STENOGRAFICZNE 


SPRAWOZDANIA . 


1 drugiej sesji Ósmego peryodu 


SEJMU KRAJOW KGU 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


z roku 1905. T. Il. 


od 10. października do 24. listopada 1905. 


Posiedzenie 32 — G1, 


Przytem : 


Indeks osób i przedmiotów. 
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Skrócenia. 


Al. kom. czytaj : 


gm. naucz. 
pow. kraj. pet. 
sprawozd. 
stypend. 

o subw. © zapom. 
R. szk. kraj. 

R. szk. miej. 
Tow. Stow. 
Wydz. zał. 


4 SWY3 3333 


Alegat, komisyi. 

gmina, nauczyciel. 
powiatowy, krajowy; petycya. 
sprawozdanie. 

stypendyum. 

о subwencyę, 0 zapomogę. 
Rada szkolna krajowa. 

Rada szkolna miejscowa. 
Towarzystwo, Stowarzyszenie. 
Wydział, załatwiono. 


Sprostowania 


błędów druku przeż sprawozdawców z mownicy poselskiej. 


1. przez Maryewskiego 


do Al. 423 str. 1902 


2. „ . Abrahamowicza » o» 518 , 2580 
3. „ Zdzisława Tarnowskiego „ „ 522 „ 2662 
4, „  Мусівівкіедо » » 562 „ 2880 
5. „ | Wiśniewskiego 9 n SEI, 12881 
6. „ _ Maissa » р 576 „ 3004, 3012 
7. „ Laskowskiego р 'я 599 , 3100 
8. , Kozłowskiego » и» 619 „ 3269 
ут 2: 
| 425] 


CRĄACOVIENSMASB. 


INDEKS OSOB, 


Marszałek krajowy: Jego Ekscelencya Jaśnie Wielmożny Stanisław hr. 
Badeni, Jego ces. i król. Apostolskiej Mości Rzeczywisty tajny Radca, 
doktor praw i filozofii, członek Izby Panów Rady państwa, właściciel 
dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Kamioneckiego, itd. itd. 


Zastępca Marszałka krajowego: Jego Ekscelencya Najprzewielebniejszy Ale- 
ksander Andrzej hr. Szeptyeki, Jego Ces. i król. Apostolskiej Mości 
Rzeczywisty tajny Radca, doktor św. teologii, ksiądz arcybiskup, metro- 
polita halicki obrządku grecko-katolickiego. 


С. k. Namiestnik: Jego Ekscelencya Jaśnie Wielmożny Andrzej hr. Potocki 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości Rzeczywisty tajny Radca, doktor 
praw, członek Izby Panów Rady państwa, właściciel dóbr, poseł z gmin 
wiejskich powiatu Chrzanowskiego, były Marszałek krajowy, itd. itd. 


С. k. Komisarze rządowi: С. k. Wiceprezydent Namiestnictwa Włodzimierz 
hr- Łoś, с. k. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Edwin Płażek, 
c. k. krajowy inspektor szkół Bołesław Baranowski, i с. k. krajowy 
inspektor szkół dr. Ludwik German, c. k. Radca Dworu dr. Antoni 
Jaegermann. 


1. Abrahamowicz Dawid J. Ekscelencya, właściciel ke, poseł z większych po- 
siadłości obwodu lwowskiego. 


Wybrany do komisyi budżetowej, Il-gim zastępcą przewodniczącego . 
bankowej, zastępcą przewodniczącego 

podatkowej, przewodniczącym . z . 
у овобівіо dochodowego z całego 


n n т 
т т т 


8 apelacyjnej ше 


Sej mu . 
сківиківий deputacyi dziękczynu і Najj. Pana w sprawie Wawelu 
Sprawozdawca komisyi budżetowej "м przedmiocie zaprowadzenia krajo- 

wych opłat szynkarskich i POW = erę PPE, AR konsumcyjnej 


Stroniea 


. 52, 98 


. 52, 98 
53, 60 


1628 
3466 - 


od piwa Al. 519 . 5 k 5 £ . 2579—2634 


— generalny | Котвізуї РР 0 badłede aaa krajowego 


na r. 1906 Al. 606 |. 3 о і : з > З .3110—3152 
— о jakoteż o nchwale finansowej A 5 о 5 а і . 3447—3457 


Przemawiał w rozprawię ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gminy: Mikołajów w ppodnince utworzenie w tej 
gminie с, k. Starostwa , , - : б . - . 


1943 


Stronica 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Wydz. kraj o wyborze 
posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego 2296 
— do formalnego traktowania . : . 2407 
-- о jako sprawozdawca komisyi budżetowej w przedmocie zaprowadzenia 
krajowych opłat szynkarskich i ok God kraiowej opłaty konsum- 


cyjnej od piwa | . о - > : . 2620—2621 
następnie w rozprawie szczegółowej do: 
Art. L . - > с . о . - > о 5 о . 2622 
SA. А є а з A A а ą : 5 A . 2623 
25 Та, MAP 7 ema" 2 щ. 
SOAP A 0. аоз'оо зо оо » 200 
Art. II. о + о о . ЗРО Аве о > з о - 2632 
Art. III. : Ę 6 . о > - 5 з А а . 2638 
wniosku II. . : з й о - A d 5 : .2656—2657 
wniosku ШІ. . а с о 5 й ą . . 2659 —2661 
— jako generalny id Go komisyi budżetowej o budżecie 
na r. 1906 . - о . 5 . 8206 - 3210 
— w rozprawie ogólnej taj SpiawozdŁiŚE, komisyi KIK о реж 
wdów po nauczycielach i innych . p : о . 3256 
-- w rozprawie budżetowej do poz. 17. Rub. У. wyd. finddh alt 
zasiłki na budowę szkół 5 : . 3264 


-- w rozprawie budżetowej do Rub. VIII. poz. 214—232 wyd. na drogi 3370 


-- _ jako generalny sprawozdawca kom. budżetowej o budżecie w rozprawie 
ogólnej nad uchwałą finansową na r. 1906 . : з . 8454--3456 
-- о павіероів w rozprawie szczegółowej -- dwukrotnie |. 5 - . 3456 


Agopsowicz Stanisław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Sta- 
ro-samborskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczerie poselskie z з 3 .. 259, 295 


Wybrany do komisyi górniczej . : 5 o 5 . ; : 58 
б й petycyjnej З 5 о а з 5 . 5 53 
i» rewidentem sejmowym о - - 4 З о о 97 
й do komisyi gospodarstwa krajowego > > ; : Ą . 210 


Sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z czynności oonożzacych бо со до podniesienia mle- 


czarstwa w kraju Al. 586  . 5 - ; . 8056--3058 
Przemawiał popierając petycyę L. s. 3570 Tow. „Sokół w "=" PASE 
rze о subwencyę na budowę gmachu . 5 . 2188 


— jako sprawozdawca komisyi gospodarstwa. клуба о Et 


Wydziału krajowego z czynności odnoszących się do i aj mle- 
czarstwa w kraju . - о о . з й . 3 . 3057 


. Badeni Kazimierz, J. Ekscelencya, hrabia, doktor praw, właściciel dóbr, ро- 


seł z większych posiadłości obwodu Krakowskiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej, I-ym zastępcą przewodniczącego |. .52, 98 


. Badeni Stanisław, J. Ekscelencya, członek Izby Panów Rady Państwa, hrabia 


doktor praw i filozofii, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Kamioneckiego, Marszałek krajowy. 


Przemawiał zagajając odroczoną sesyę sejmową  . 5 . 1756—1760 
-- | poświęcając wspomnienie posłowi ś. p. Adamowi Skrzyńskiemu . 1763—1764 


-- о odpowiadając p. Stapińskiemu w sprawie umieszczenia na porządku 
dziennym sprawozdania komisyi administracyjnej w przedmiocie zmiany 
sejmowej ordynacyi wyborczej i statutu krajowego 5 о 3 . 1776 


h 
я 


Stronica 


Przemawiał zapraszając członków lzby do wzięcia udziału w uroczysto- 
Ści poświęcenia kamienia węgielnego ppo budowę kościoła św. Elżbiety 


we Lwowie . ; - : я = Я 5 h 7 3 . 1867 
-- | odpowiadając p. Oleśnickiemu w sprawie postawienia na porządku 

dziennym weryfikacyi app posła z -а gmin wiejskich powiatu 

żydaczowskiego  . 8 5 5 з a 4 A . 1869 
— wzywając galeryę do рон zachowania się . о . 1908 
— udzielając wyjaśnienia р. Stapińskiemu w sprawie umieszczenia na ро 

rządku dziennym projektu reformy ustawy łowieckiej . Р 1913 
== zawiadamiając Izbę o zaproszeniu posłów przez Ordynaryat obrz. orm. 

kat. na uroczystość odsłonięcia pomnika 5. р. PEPIN 1 Issakowicza 

w katedrze ormiańskiej we Lwowie 6 5 5 . 2056 
— wyjaśniając, że wniosek formalny p. нирка na imienne за 

wanie nad odesłaniem do komisyi wniosku рр. Vayhingera i Rayskiego 

w przedmiocie zmiany statutu kraj. i sejmowej róg ag NJ 

jest według regulaminu niedopuszczalnym |. 5 3 5 2118 
—  _ wzywając р. Stapińskiego do cofnięcia słowa mesśdazi 2208 
— wzywając p. Stojałowskiego, by w swem przemówieniu KK: s. 

przedmiotu będącegn na porządku dziennym Izby > , . 2325 
-- wzywając posłów, którzy otrzymali głos do faktycznego Ay ag 

trzymali się ściśle ram sprostowania faktycznego . : 2427 
— о odpowiadając pp. Skołyszewskiemu i Stapińskiemu na ich MB о 

zamknięcie posiedzenia z dnia 7. listopada 1905 . 2506 
—  _ wzywając p. Stapińskiego by w рчероніещія nie używał dawni 

wyrażeń с . © о 4, 2607 
= wzywając p. SANOK M. У пн swem ni się ściśle 

przedmiotu będącego na porządku dziennym з 5 o . 2547 
== z wyjaśnieniem со do traktowania wniosku р. Stapińskiego na - 

cie posiedzenia z dnia 11. listopada 1905 | . - . ; 3 2733 


— _ odpowiadając p. Stapińskiemu co do porządku ут > 8021—3022 


— со do sposobu traktowania faktycznych sprostowań ; о з : 


— wyjaśniając formainy wniosek p. K. Lubomirskiego w przedmiocie trak- 
towania sprawozdania kopie то o ię wdów po nauczy- 
cielach i innych  . c о A > М 

-- о wyjaśniając sposób w jaki zamierza DroRadzić пер szczegółową 
nad budżetem na г. 1906  . . о . ; 5 

— wyjaśniając, że poruszona w rozprawie Mk она р. Mała- 
chowskiego sprawa ustawodawczego uregulowania opieki nad ubogimi 
znajduje się w komisyi о o 7 о з ć a 

— _ Odpowiadając p. Stapińskiemu na zapytanie co do umieszczenia 
na porządku dziennym Izby teformy ustawy drogowej i łowieckiej 


— zastrzegając się, że nie może wziąć na siebie odpowiedzialności za nie- 
załatwienie wszystkich spraw, których załatwienia Izba sobie życzy, je- 
żeli Izba z jednej strony nie chce dłużej jak -parę godzin pozostać 
w komplecie, a z drugiej strony żąda się IC że Izba nie 
jest w komplecie . с Е . 2 є 


— z propozycyą w myśl 8. 86. regulaminu eo do wyboru РН deputa- 
cyi dziękczynaej do Najj. Pana stosownie do Zo sejmowej z 10. 


3215 


3255 


3301 


3358 


października 1905 w sprawie Wawelu . . і A .3465--3466 


— wzywając trzykrotnie galerye by zaniechały okrzyków i umożliwiły pro- 
wadzenie obrad, następnie zawieszając posiedzenie z dnia 23. listopada 
1905 aż do opróżnienia "2h wreszcie otwierając na nowo przerwane 
posiedzenie . e . . З : 


-- о przy zamknięciu II. sesyi VIII. регуоди 8 


РА Ной 
Przemawiał dziękując za zwrócone doń słowa Stanisławowi Tarnow- 
skiemu, oraz zastępcy Marszałka Najprzew. 4 жона Szepty- 
ckiemu za zastępstwo |. c о - o - 5 > . 3597 


5. Bal Stanisław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich c RWE, 


Wybrany do komisyi gminnej, II. sekretarzem . Ą з . 52, 98 
= z » Solnej, sekretarzem - > з з з . 58 


. Barabasz Aleksy, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Bohorodczań- 


skiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie |. A . 289, 295 
Wybrany do komisyi sanitarnej 4 , з 53 


Przemawiał popierając petycyę L. s. 3687. WREK EEG = 
go w Bohorodczanach o subwencyę na budowę A Sołotwina, Mar- 


Кома, Mołotków . о 5 A . 2266 
— о ім. В. 8. 3870. Naa doo оно w нь рісюдса 
о dodatek drożyźniany . с о о с 2 A 5 о . 2357 
„.Baworowski Jerzy, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Trembowelskiego. 
Wybrany do komisyi administracyjnej A A : : > 5 : 27 
> - 5 petycyjnej . , 5 й ; : з : 58 
б 7 podatkowej  . . . . 58 


Spra бони са komisyi podatkowej o рен w є SE podatko- 

wych dla lasów dotkniętych klęskami elementarnemi Al. 613 .3234—3235 
—  Przemawiał popierając petycyę L. s. 3224, nauczycielstwa ludowe- 

go i wydziałowego w Tarnopolu, o dodatek PRA i реноме 

do wyższej klasy płac . Ę з 2063 
-- zdając sprawę z wyniku А чно = 3 Gotów i 3 Za 

do komisyi EP oonel: dla HA ROROSZZ z całego 

Sejmu . 3 й : з 4 . 38106 
Interpelacya do e. б кі бо w sprawie zarządzenia wy- 

dawania stronom formalnego, obowiązującego przypisu podatkowego na 

odnośny rok przez Urzędy podatkowe najdalej do 1. lipca tego roku 2797 


. Bednarski Jan, dr. medycyny, c. k. lekarz powiatowy, poseł z gmin wiejskich 


powiatu Nowotarskiego. 


У убгашу do komisyi petycyjnej R о 5 a й з - о 53 
я „ З8пііагне) c - . . - . . . 58 
- rewidentem sejmowym . . > 97 
Przemawiał uzasadniając nagłość i meritum wniosku о бен Za- 
pomogi dla pogorzeleców gminy Harklowy  . о : A 1775—1776 
-- о popierając petycyę L. s. 3504 Nauczycielstwa ludowego pow. nówotarakiego 
© podwyższenie płacy względnie o dodatek drożyźniany - є . 2145 


Interpelacya do с. К. komisarza rządowego: 
1. w sprawie sekatur ze strony włudz pruskich - з wa” 


galicyjskich . с a о о о : : . 1973 
2. własna і р. Szpondra w кремів Przyspieszenie dacia sądu 
obwodowego w Nowym Targu З о : : 5 - . 8359 


b) do Wydziału krajowego. 


1. własna i р. Szpondra w sprawie otwarcia przystanku kolejowego 
w Szafłarach, a względnie przeniesienie już istniejącego з ; . 2562 
Wniosek naglący w sprawie zapomogi dla pogorzelców gminy Harklowy  . 1775 


ч 
wt 
і 


Stronica 


. Białoskórski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwo- 


-2 


o 


13. 


du Żółkiewskiego. 


Wybrany do komisyi administracyjnej  . : > > й o : 52 
Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie zmiany ustawy o należytó- 

ściach z 18. czerwca 1901 Nr. 74. Dz. u. p. - > з З . 2800 
Wniosek w sprawie zmiany ustawy o należytościach z 18. czerwca 1901 

Nr. 74. Dz. u. p. Al. 543  . 5 о ; 5 : o . 2740, 2800 


. Bilczewski Józef, Jego Ekscelencya Najprzewielebniejszy ksiądz arcybiskup, 


metropolita lwowski obrządku łacińskiego, dr. Św. teologii. 
Wybrany do komisyi szkolnej . з Ą ż й З є Й б 58 


. Biliński Leon, J. Ekscelencya, dr. praw, członek Izby Panów Rady Państwa, 


gubernator banku austro-węgierskiego, poseł miasta Stanisławowa. 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
w przedmiocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarshich i podwyż 
szenia krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa — z poprawką || .2591--2593 


Bobrzyński Michał, J. Ekscelencya, dr. praw, profesor Uniwersytetu w Kra- 
kowie, poseł z większych posiadłości obwodu Krakowskiego. 


Wybrany do komisyi gminnej . > й . A з : 5 . 52 
— » „  Szkołnej . - - > . . . . . 58 
—aj Р n wodnej . . . . . . . * . 53 
— » » budżetowej  . "5 Та a іль ор 
Sprawozdawce aFkomisyi budżetowej w zastępstwie nieobecnego sprawo* 

zdawey p. Kozłowskiego o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- 

wie wyznaczenia wynagrodzenia dla członków Rady szkolnej krajowej, 

wymienionych w Art. IV. l. 4—7 | SEM z 15. yk 1905 Nr. 39. 

Dz. u. kr.„Al. 623 * e "о . 3315—3320 
=-  komisyi budżetowej z Rubr.żVI. poz. 186--205 з) і b) wydatków na 

pomniki historyczne — wraz z odnośnemi petycyami . а 8340--3342 
Przemawiał do formalnego traktowania : с б . R і . 3193 
= w rozprawie budżetowej do poz. 17. Rubr. У. wyd. funduszu szkolnego 

na r. 1906 zasiłki na PP szkół  . > й 3259--3860 

i ponownie . A = М Ź о 5 > . 3266 
-- jako sprawozdawca klimat budżetowej о ДАР СР Wydziału Кга» 

jowego w sprawie wyznaczenia wynagrodzenia dła członków Rady szkol: 

nej krajowej, wymienionych wart. ГУ. l. 4—7 AE z 15. lutego 1905 

Nr. 39. Dz. u. kr r. a . . 8317--3380 
=— w t[ozprawie ogólnej nad Rub.gIX. poz. '250—268 wd. budżetu na bu- 

dowy wodnę i meliuracye — z rezolucyą |. e 3 3374—3375 


Bohaczewski Teodor, ksiądz proboszcz grec.-kat., poseł gmin wiejskich po- 
wiatu Dolińskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie po" Р z VE: з б 295 
Powołany tymczasowo na sekretarza : ь 3 . 3 
Wybrany do komisyi petycyjnej о 8 . - 58 
Sprawozdawca komisyi petycyjnej z Misia gminy Podlesie й Przyłęk 
powiatu Kolbuszowskiego w KAC WYZN вакоби wyrządzonej 
przez dziką zwierzynę . о о : . 2050 


— і. w. gminy Duba powiatu Dożókkiego w spłacie wynagrodzenia za 
szkodę wyrządzoną mieszkańcom tejże gminy przez dziką zwierzynę . 2051 


се! 


Stronica 

Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administra- 
cyjnej o petycyach w sprawie zmiany ustawy łowieckiej 4 2045—2046 

— uzasadniając wniosek o założenie: w Dolinie szkoły realnej z ruskim 
językiem wykładowym . - > - : з : 5 . 2152 

-- zdając sprawę z wyniku skrutynium wyboru czterech członków RCA 
administracyjnej . і . g 4 з : - и - 2179 


2) uzasadniając Be i meritum wniosku o zwrot podatku ów 
Spiesowi , з 5 ż 5 : 3 a ; Ą . 2186 


— uzasadniając w ACH nieobecnego wnioskodawcy p. Mogilnickiego 
wniosek w przedmiocie dodatku z powodu i dla nauczycielstwa 
ludowego.w Rohatynie . 3 о о > ; ; A . 2191 


— uzasadniając w zastępstwie nieobecnego p p. Starucha wnio- 
sek o przyznanie dodatku drożyźnianego rauczycielstwu ludowemu po- 
wiatu Liskiego б - : p о з . : 5 з . 2276 


=— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 1903/04 — z wnioe 


skiem i rezolucyami Ę а : Ą : h 2368 --2391 
następnie do faktycznego sprostowania о ć z з 3 2425--2429 
wreszcie w rozprawie ogólnej nad swemi rezolucyami, wnosząc na ich 

odesłanie do komisyi szkolnej й - Р й : ; - . 2458 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o wniosku p. Gniewosza w PE zbadania stosunków urzędników Rad 
powiatowych . о о . ć > Й - є 2731—2732 


— w rozprawie ogólnej nad РАСИ komisyi agrarnej о sprawozda- 
niu Wydziału kraj. w przedmiocie operacyj agrarnych . з 3043 — 3046 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi bankowej o wykony- 
waniu przez Wydział krajowy patronatu nad spółkami oszezędności 


i pożyczek, oraz nad innemi spółkami rolniczemi . s » 3058---8062 
i ponownie . 4 . В > . o o - 3 3065—3066 
Interpelacye: a) do с. k. komisarza rządowego : 

1. w sprawie nielegalności Zwierzchności adinncja w uż rec. 
doliniańskiego powiatu | . * . з Р 1629 

9. w sprawie nieprawnego ściągania podatku ze am Spisa 
w Suchodole, powiatu doliniańskiego  . . . 1930 

8. w sprawie nielegalnego postępowania zarządcy kaj dinóco Вик 
kowskiego w £opiance, doliniańskiego powiatu | . : и . 1930 

4. w sprawie чезрерцайустаї wyborów do six pap w Doli= 
nie - З a о 5 . . 1981 

5. w sprawie SRA Sa przez dziki w powiecie doliniań= 
skim . . 1981 
6. w sprawie nieporządków w gminie Ryszkowa pow. Jarosław . 1977 
7. w sprawie nielegalnego postępowania Starostwa w Drohobyczu . 2228 

8. w sprawie prześladowania nauczycielki ludowej меня Staromiej- 
skiej przez inspektora okręgowego w Lisku . : М 2744 

9. w sprawie ukonstytuowania się Rady szkolnej miejscowej w Bien 
tynie niżnym, powiat Dolina : . б k . 2744 

10. w sprawie nielegalnego Oj Rady ZE ak 
w Drohobyczu  . і . 2745 

11. w sprawie pobierania kamienia do regulacji Świey Ą konieńoiia 
gminnego w Hoszowie . о : 2746 


19. w sprawie obchodzenia drugiego ia A, ноз али і. 
kat. przez urzędników Urzędów podatkowych, Rusinów о . 3306 


г 
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Interpełacye: b) do Wydziału krajowego : 


І. w sprawie nieporządków w gminie Ryszkowa, pow. Jarosław "1957 
2. w sprawie niełegałnego postępowania Wydziału powiatowego 
w Dolinie w gminie Podbereż, pow. Dolina . : - о . 2080 


3. w sprawie nadużyć Zwierzchności gminnych w zastosowaniu usta- 


wy budowlanej w powiecie drohobyckim o © . 2227 
w sprawie zapomogi dla pogorzelców gminy Dubszary . A . 2746 
w sprawie obchodzenia ać ruskich przez urzędników Wydziału 
krajowego Rusinów в и о h й - - . 2746 
Wniosek o założenie w Dolinie Sdz realnej z ruskim językiem wykła- 
dowym Al. 480 . | . A 2104, 2152 
—  naglący o zwrot nieprawnie pobranego podatku Henrykowi Śpiesowi . 2186 
14. Bojko Jakób, włościanin, poseł miasta Iiwowa. 
уз ybrany do komisyi gminnej . e з A : > і о 52 
a » о petycyjnej * Б ś й . > : з 53 
= * „ wodnej . . 5 . . * : : 58 


Sprawozdawca komisyi gminnej о petycyi gmin: іній Witowa, 
Wróbłówki, Podczerwonego, Dzianisza, Gichego i Czarnego Dunajca (І. 
8. 432) w sprawie przywrócenia tymże prawa zarządu majątkiem le- 
śnym, będącym własnością gmin powyższych . - - 2008 —2011, 2043 


Przemawiał popierając petycyę 1.s, 2760. dozorców i dozorczyń chorych 
w kraj. zakładzie dla obłąkanych я Kujpkozgie о чредріоравія ich za- 
opatrzenia na starość . A - - 3 . з . 1922 


— jako sprawozdawca komisyi gminnej z petycyi gmin: ojca Wi: 
c towa, Wróblówki, Podczerwonego, „Dzianisza, Cichego i Czarnego Du- 
najca (І. 8. 439) w Sprawie przywrócenia tymże prawa zarządu mają- 
tkiem leśnym, będącym własnością gmin powyższych .. . 2010 = 2011 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzema funduszu 
pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany mstaw budowni- 
czych i ustawy o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie ustawy G 
policyi ognionej . . о і s 2 з з 5 2967--2969 


Interpelacye: do с. k. komisarza rządowego : 
1. w sprawie powiększenia liczby aptek w Galicyi . 5 - . 1970 


2. w sprawie nielegalności popełnionych przez komisarza Starostwa 
Jana Trzeciaka przy WOASE do daiji арки" w и po= 
wiat Brzesko о s о . 2742 


15. Borkowski Mieczysław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu Borszczowskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie | . : : . 146, 295 
W 2) brany do komisyi drogowej . й з . З : 52 
n „ dyscyplinarnej z całego Sejmu. : з > 5 55 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi drogowej 
z petycyi Leibisza Bergmana, dzierżawcy rogatek krajowych przy go- 
ścińcach Mielnica-Iwanie Puste, Jezierzany i Wołkowce, Porejmy, Вог- 
Szczów, Korolówka i Uście biskupie o opust czynszu dzierżawnego 
w kwocie 18,400 kor., lub о rozwiązanie kontraktu — z poprawką | . 2007 


i ponownie . A s М 5 й A Ą 5 . 2007 
-- w rozprawie budżetowej do pet. Ls. 3685 чаду Polińskiej -- z wnio0- 
skiem  . - A : Я 4 4 > 8276 3277 


a 
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16. Вгипіскі Adolf, baron, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Gró- 
<a deckiego. 


Wybrany do komisyi prawniczej З й з : : ; Б 
М 3 » podatkowej, składa mandat |. "38 - . Б3, 99 
Р » . gminnej 58 
eg zustępcą członka kraj. komisyi powszechnego podatku zarobko- 
wego — z całego Sejmu  . - 5 5 : 1628 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sjczdkiien koki szkolnej 
o stanie szkół ludowych i чодітахувя nauczycielskich w r. 1903/904 
— z rezolucyami . - Ą a : М k ś 2391—2396 
następnie w rozprawie skl nad swemi rezolucyami WIARE na ode- 
słanie ich do komisyi szkolnej : ; - - 2453 
-- w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi m dias; 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- | 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałegó krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie usta- 
wy o policyi ogniowej — do 8. 20. z poprawką . . 2994--2995 
17. Brykczyński Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 
„wodu Stanisławowskiego. 
Wybrany du komisyi gospodarstwa krajowego . б : з з : 52 
Sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego z ребусуї Towarzy- 
stwa rolniczego krakowskiego w przedmiocie powiększenia dotacyi dla 
zakładu rolniczo-doświadczalnego w Krakowie. Al. 569. в 4 . 2908 | 
Przemawiał w rozprawie печі чу Rub. X. poz. 314. wyd. budżetu | 
dla Kółek rolniczych  . o Ą ż A б 3419—3421 
18. Buynowski Tytus, c. k. notaryusz, poseł z gmin wiejskich powiatu Pilzneń- | 
skiego. 
Wybrany rewidentem sejmowym 97 | 
— do komisyi gminnej R d - Ą - . : 5 3 ; 52 
— » podatkowej . о з . 4 : - 3 о о 58 | 
— 5 „ drogowej : - 52 | 
— 9 » оба włości rentowych, zastępcą członka 3233 ( 
Sprawozdawca komisyi podatkowej o petycyach gminy Wola dembo- 
wiecka powiatu jasielskiego 1. s. 883/04, gminy Zarzecze powiatu ja- | 
sielskiego 1. s. 885,04, gminy Zelazówka powiatu dąbrowskiego 1. s. | 
889/04 о wystaranie się u Rządu o opust podatku SONEEO za lata 
1904 i 1905 z powodu klęski posuchy. |. | . WE 1953 i 
—  komisyi gminnej o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie zalicze- | 
nia gmin Borysław i Tustanowice do kategoryi e podlegających 
ustawie krajowej z 3. lipca 1906. Al. 489 . : : 2233—2238 
—  j. w. w zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy р. W, o pety- | 
cyi m. Tarnopola w przedmiocie wydania ustawy o obowiązku właści- 
cieli domów w tem mieście do wybudowania kanałów domowych i po- 
łączenia ich z publicznymi kanałami miejskimi oraz o prawie gminy 
m. Tarnopola do pobierania taks za to połączenie. Al. 568 . 2901--2903 | 
-- Котівуї gminnej о petycyi osady Berezów średni o wyłączenie jej ze І 
związku gminy Berezowa wyższego i utworzenie samoistnej Sur ad= 
ministracyjnej. Al. 611 . : 5 з 5 о : й . 8283 


--  j. w. o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie wydzielenia 
przysiółka Gody ze związku gminy Kamionki małe i utworzenia z tego 


= 


19. 


20. 
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przysiółka, tudzież z rozparcelowanej części posiadłości tabularnej Ka- 
mionki małe, nowej gminy ши pod nazwą „Gody*. Al. 


612 > © ; > о о о . 5 a 3233--8234 
Przemawiał zdając sprawę z wyniku забувай wyboru uzupełniające- 
go do komisyi gminnej, górniczej, sanitarnej i szkolnej ; Ę . 1833 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gminaej o petycy: gmin: 
Chochołowa, Witowa, Wróblówki, Podczerwonego, Dzianisza, Cichego 
i Czarnego Dunajca (І. s. 432) w sprawie przywrócenia tymże prawa 
zarządu majątkiem leśnym, będącym własnością gmin powyższych . 2010 


— uzasadniając wniosek własny i р. Vayhingera o przyznanie nauczycie- 

lom szkół ludowych, począwszy od r. 1906 dodatku drożyźnianego 

w wysokości 250/, płacy ; : 2080—2082 
— uzasadniając wniosek o przyspieszenie regulacji rzeki Wisłoki 2187 —2188 


— jako sprawozdawca komisyi gminnej о przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie zaliczenia gmin Borysław i Tustanowice do kategoryi gmin 
podlegających ustawie krajowej z 3. lipca 1906 . : : 2236—2237 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i ведено паусвусівначю w r. 1903/904 — є ро- 


prawką . с Ę о A М a : 5 . 2449 
— w rozprawie ogólnej sA амонієннм од bankowej о Banku 
krajowym ; - - 5 ś о 4 ; й 2487—2489 


— w rozprawie ogólnej = sprawozdaniem komisyi prawniczej o wniosku 
p. Fruchtmanna w przedmiocie powiększenia liczby posad radców dworu 
przy с. k. Najwyższym Trybunale w Wiedniu 5 : : 2900—2901 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy о PSOE ponjgsonej i w przedmiocie : usta- 


wy o policyi ogniowej; do 8. 20. с - з : . 2997 
-- zdając sprawę z wyniku śkrutożicih wyboru do або apelacyjnej dla 
podatku osobisto-dochodowego z kuryi gmin wiejskich . : o 3069 
—  j. w. dwóch członków komisyi dla włości rentowych | . 5 - . 3164 
— w rozprawie budżetowej nad rezolucyą p. Małachowskiego w sprawie 
uregulowania ustawodawczego opieki nad ubogimi. : : s . 3297 
Interpelacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie ułatwienia ko- 
munikacyi na Wisłoce pod Przeczycą |. : - - . 2271 


Wniosek własny i p. Vayhingera o przyznanie nauczycielom szkół ludo- 

wych, począwszy od r. 1906 dodatku y= da w wysokości 250/, 

płacy. Al. 460 | . Pr: 2020, 2080 
—  o0 przyspieszenie regulacyi rzeki Wisłoki. AL. 481. 5 : 2146, 2187 


Chomyszyn Grzegorz, Najprzewielebniejszy ksiądz biskup stanisławowski 
obrz. gr. kat. dr. św. teologii. 


Cielecki Zaremba Artur, właśćiciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Bu- 
czackiego. 

Wybrany do komisyi szkolnej . Ą Б Ś , : - ; . 58 
gospodarstwa krajowego . - 52 

М от da у са komisyi szkolnej o wniosku p. Jana Gmoińskiego w przed- 

miocie wyznaczenia kwoty 25.000 K na cele wycieczek młodzieży 
szkolnej po kraju. Al. 427. . : A з 1912--1913 

= ai gospodarstwa krajowego 0 ванні удуннцій krajowego 

Ww przedmiocie udzielania pożyczek bezprocentowych na osuszenie 
i drenowanie gruntów. Al. 546  . o - з з 5 2812—2823 
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Sprawozdawca komisyi szkolnej o wniosku własnym w przedmiocie za- 
łożenia kosztem kraju jednego р з ший» JI z kie- 


runkiem rolniczym Al. 607 . 3 - ; 3158--3160 


Przemawiał popierając petycyę L. s. 2586 Kraj. m" ochotniczej straży 
pożarnej we Lwowie o nstanowienie posady kraj. корек pożarnego 


i o utworzenie kraj. funduszu pożarnego 1876 
— w rcezprawie ogólnej nad sprawozdaniem Komisyi Skkóltiej o stanie 

szkół średnich za r. 1904/1905. z ód . 5 . 9158 - 2154 

następnie w rozprawie szczegółowej | . : > o 2338 
— popierając petycyę L. s. 4127. Komitetu w celu uczczenia pamięci 

Bartosza Głowackiego we Lwowie, o założenie bursy im. Bartosza Gło- 

wackiego ; с о о о о о 5 з - 2560 
-- jako sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego о przedłożeniu 

Wydziału krajowego w przedmiocie udzielania pożyczek bezprocento- 

wych na osuszenie i drenowanie gruntów  . - . - 2821—2822 

następnie w rozprawie szczegółowej  . > : ; : 2829--2823 
-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 

wego o sprawozdaniu Wydziału но w przedmiocie podniesienia 

chowu koni — dwukrotnie . з 4 A - 5 3089—3090 
— _ jako sprawozdawca komisyi szkolnej o |. własnym w przedmiocie 

założenia kosztem kraju jednego KK eg ppnczycio Raj z kie- 

runkiem rolniczym з > 5 і 5 З . 3159 
-- w rozprawie budżetowej do Rubr. X. poz. 314. s kudżam dla Kó- 

łek rolniczych -—-- z rezolucyą -- dwukrotnie 4 .  8420--8428, 3424 
Cieński Leszek, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Koło- 

myjskiego. 
Wybrany z kuryi większej własności do komisyi Ua RSA 

podatku zarobkowego, zastępcą członka Ą . 52, 3100 
— до komisyi administracyjnej sekretarzem 9% 
Sprawozdawca Komisyi administracyjnej w пиибивавбсто Ph 

gminy Ostra z powiatu a c? a przyłączenie do powiatu Tłu- 

mackiego c : : ć о 5 з о 1942 


—  j. w. о prośbie mieszkańców przyółta. Stanowiska ad * Kofytówa о u- 


tworzenie z tego przysiółka samoistnej gminy > з > 1999—2000 


—  j.w. о prośbie osady Konvpnicy о utworzenie samodzielnej gminy ad- 
ministracyjnej z rozparcelowango obszaru dworskiego Kaltwasser . 


— w przedmiocie prośby gminy miasta Monasterzysk o kreowanie є. k. 
Starostwa w tej miejscowości о . > 


—  j. w. w przedmiecie wyodrębnienia miasteczka Laszek murowanych od 


2000 


2000 


wsi Laszek |. ć A : о о ; З 3 Ą 2000—2001 


—  j. w. о petycyi mieszkańców przysiółków Zielonej, Dziembronia i By- 
strzeca ad Żabie o utworzenie z tych przysiółków samoistnei gminy 


—  j. w. o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia 
"z gminy Tyniowice-Chorzów (pow. lace) dwóch ие gmin 
admiastracyjnych. Al. 565 . o : . 5 


Przemawiał w rozprawie z. nad кекс Kraj. niższej ану rol- 


2001 


2899 


niczej w Horodence A A : 5 A 5 a 3402—3403 


Cieński Tadeusz, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Zaleszczy- 
ckiego. 


13 


Stronica 
Wybrany do komisyi szkolnej . : = « 58 
— do komisyi reform agrarnych, zastępcą przewodniczącego з > 58, 60 


Sprawozdawca komisyi szkolnej o wniosku rektora Gluzińskiego о za- 
prowadzenie instytucyi lekarzy szkolnych w szkołach ludowych i semi- 


naryach nauczycielskich. Al. 602 . х - a і : 3101—3102 
—  j. w. o wniosku posłów Krainarczyka i Szweda w sprawie ograniczenia 
przymusu szkolnego. Al. 608 ; ć ś A ; . 3102 


Przemawiał popierając petycyę L. 8. 2751. УР katolicko-społecznego 
we Lwowie o przeprowadzenie refermy PNIA o dla 


sług  . : : : A = > У 3 . . 1991 
-- м rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem ші зані o stanie 

szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 1903/904 . 9451--24Б2 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi kolejowej w sprawie 


poparcia budowy projektowanej kolei losalnej Złoczów-Sassów-Usznia 2709 


—  j. w. nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o wniosku p. ks. 
Wilezkiewicza mającym na celu zmianę obowiązującego regulaminu dla 
sług — z poprawką  . о > : : : й s 2712—2713 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie Zakładu sadowni- 


czego w kach i роривта sadownictwa w kraju — z rezo- 
lucyą  . ć о 6 9 Б о 8 : 2826 —2829 


następnie w rozprawie збберайнівї c Б о - . 2831 —2832 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy o reprezentacyi чо iw p usta- 
wy o policyi ogniowej . 3 о > 2 2970—2972 


— w rozprawie ogólnej o budżecie każ іншо na r. 1906 3167--3171 
— w rozprawie budżetowej do pet. L. s. 3510. Tow. Sgo Rafała! о zasi- 


łek na dom noclegowy dla wychodźców w Oświęcimiu . - 5 . 3295 

і. w. do pet. І. s. 3536. SS. Miłosierdzia w koca" іно 

ezie i Rozdole  . - A 5 3295 
—  j. w. do pet. І. з. 2752. 1 3458. Stow. 9 katolickich im. Św. Zyty 

we Lwowie — z wnioskiem . z ; : 3 . . 3296 
сто w rozprawie з зо nad uchwałą бака na r. 1906 — z wnio- 

skiem  . о - 5 . о о з : - З 2 3456 


Czartoryski Jerzy, 2. Ekscelencya, dziedziczny członek Izby Panów Rady 
Państwa, książę, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Jaro- 
sławskiego. 


Wybrany do komisyi szkolnej przewodniczącym — . з 53, 98 
rzemawiał z formalnym wnioskiem na przekazanie komisyi budżeto- 
wej petycyj nauczycielstwa ludowego o PRE płac lub przyzna- 

nie dodatku drożyźnianego . L ć з : ; . 1978 


7- wnosząc па odesłanie do komisyi budżetowej wniosku р. Szweda о'ргзу- 
znanie nauczycielstwu ludowemu w powiecie Zywieckim dodatku z po- 


wodu drożyzny c о 3 А З з з - > 5 . 1989 
77 W rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej о pe- 
tycyach w sprawie zmiany ustawy łowieckiej : : » ; . 2048 


w Sprawie usunięcia z porządku dziennego dnia 27. października 1905. 
Sprawozdania komisyi administracyjnej o wnioskach: posła Stapińskiego 
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o zaprowadzeniu bezpośrednich, powszechnych, równych bez kuryj wy- 
borów do Sejmu krajowego i posła Oleśnickiego w sprawie zmiany 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej — z wnioskiem, by 
komisya przedłozyła w tym przedmiocie do dni 14 sprawozdanie, łą- 
cznie ze sprawozdaniem 0 wnioskach pp. Vaybingera i Rayskiego 

w sprawie zmiany statutu kraj. i sejmowej > wyborczej . . 2127 


i ponownie . : c з з о о > о М . 2128 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad рама komisyi ad- 
ministracyjnej o wnioskach pp. Stapińskiego, Oleśniekiego, Vayhingera 
i Rayskiego w sprawie zmiany statutu krajowego i sejmowej or- 
dynacyi wyborczej . , 4 o 5 > 5 - ; 3567—3573 


Interpelacya do с. k. Komisarza rządowego własna i pp. Jana Sze- 
ptyckiego i Stanisława Tarnowskiego w sprawie zapobieżenia demon- 
stracyom publicznym  . : а 7 3 о 5 з з . 2478 


Czaykowski Wiktor, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 


Czortkowskiego. 
Wybrany do komisyi administracyjnej 5 5 - : . : : 52 
do komisyi sanitarnej . ; 5 A A З : - . 5 53 


Sprawozdawca komisyi sanitarnej w sprawie wniosku p. Marsa o zakła- 
danie domów przytułkowych dla kalek і uzdrowieńców. Al. 539  2780—2783 


Przemawiał popierajęc petycyę L. s. 4056. Nauczycielstwa ludowego 
w powiecie buczackim 0 з За płac lub o dodatek droży- 
Źniany . с о A о 2 о - o - 2517—2518 


— jako sprawozdawca komisyi sanitarnej w sprawie wniosku p. Marsa 
o zakładanie domów przytułkowych dla kalek i uzdrowieńców 2782—2788 


— w rozprawie ogólnej o budżecie funduszu krajowego na r. 1906. 3120—3122 
-— do formalnego traktowania . > R З | 3 - . . 3578 


Czaykowski Władysław, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z gmin wiejskich 
powiatu Przemyskiego. 


Wybrany do komisyi prawniczej, U noc 5 . : Р 53, 60 

— до komisyi sanitarnej . 5 о 5 : : 53 

— a apelacyjnej dla A сіно dochodowego (zastępcą 
członka — z całego Sejmy) . > с : . 1628, 3106 


Sprawozdawca komisyi prawniczej, w ДІР іізвізвівой sprawo- 
хдамсу p. Fruchtmana o tegoź wniosku w przedmiocie powiększenia 
liczby posad radców dworu s c. k. "ABER a woj w Wie- 
dniu. Al. 567 3 з з 4 2900—2901 


— _ komisyi sanitarnej o нббаннцій Wydziału почав w przedmiocie 
zmiany 858. 11. i 15. ustawy urządzającej DRY stosunki szpitali po- 
wszechnych i publicznych. Al. 593 є ś 3086—3087 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad зійбізавалані komisyi kolejowej 
o petycyi miasta Brzozowa do l. 1381 o budowę kolei via Przemyśl- 
Dynów-Brzozów-Rymanów lub [wonicz z ewentualnem przedłużeniem na 
Dukię, oraz о analogicznych petycyach do L. s. 1.696, 1.697, 1.748, 
1.749, 1.819, 1.851, 1.908, 1.941, 1.942, i 2016 . з о 1950--1952 
-- до formalnego traktowania . 5 6 й : : з ; . 2321 


26. Czechowicz Konstanty, Najprzewielebniejszy ksiądz biskup przemyski obrządku 


grecko-katolickiego. 
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27. Dąmbski Stanisław, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu Rzeszowskiego. Członek Wydzi ału w: owego wybrany 
z całego Sejmu. 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


c 1 


c= 2. 
= 8. 
= 4. 
= 5. 
а 6. 
sz 7. 
ra 8. 
= 9. 
ет 10: 
== 11; 
= 12. 
= "IGR 
m 14, 
= ESA 
m 16. 


z czynności w zakresie . publicznego pośrednictwa pracy za 
czas od 1. stycznia 1904 do końca czerwca 1905. Al. 389 . . 1778 


w przedmiocie powiększenia etatu Oddziału eela 


Wydziału krajowego. Al. 390 Ą > є : : « 1778 
o powiększeniu etatu krajowego biura DÓBR о rz posady 
techniczne. Al. 391 . . g . 1778 


w sprawie poparcia budowy kolei kaucj EN. Al. 392 1778 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce strumiłowel koncesyi 
do pobierania opłat bę (ed na drodze DORON Zadwórze- 
Streptów. |. о о б с . 1829 --1880 


о udzieleniu Radzie kor? w Rudkach koncesyi do pobie- 
rania opłat mytniczych od mostu OCZ na jeziorze w Bło- 
zwi dolnej. . о б а 5 з . 1830 —1832 


о udzieleniu obszarowi зойк w Mem koncesyi do pobie- 
rania opłat Se Ua od przewozu gr rzekę Dniestr 
W Dołhem. . . . . . . . . 1832 —1838 


o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Sirazrgcinić koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od dwóch o > przez Wisłokę 
w Straszęcinie. |. Ę о о 5 . 3 . 1898--1899 


о udzieleniu Wydziałowi dzo w Zbarażu koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drogach gminnych I. klasy Załuże- 
Berezowica mała i Zbaraż-Buda Zbaraska | . : . 1899—1901 


о udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Sanoku koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu gminnego I. kl. przez 
San między Tyrawą solną,„a Mrzygłodem. . o 3 : 2036—2037 


о udzieleniu gminie Jieziorzany koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu px Wisłę pia! Jeziorzanami i Ko- 
panką. . б о в с - . . 20317--2038 


о udzieleniu Wydziałowi R w Rawie вні koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych na drodze gminnej I. klasy 
Rawa ruska — Wulza mazowiecka. . : . : . 2094--2095 


о udzieleniu Radzie powiatowej w Rawie ruskiej koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze powiatowej  Rawa- 
Uhnów. U . * . * U . U « . 2436—2438 


o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Zbarażu koncesyi do 
do pobierania opłat mytniczych na drodze gminnej I. klasy 
Zbraż- Podwołoczyska. . ; c > з . і - 2438--2439 


о udzieleniu obszarowi dworskiemu w Krasiczynie koncesyi do 
pobierania opłat я od Piwo 5 przeż San w Кгаві- 
czynie. . с c . . . 2439—244 1 


o udzieleniu Radzie AW w Sak Samborze koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od mostów powiatowych na 
rogatkach w Starym Samborze, Topolnicy, Turzem, Terszawie i 
Starej Soli. . з a С s 5 5 и 5 .2524—2526 


Przemawiał м rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi kolejowej 
w Sprawie poparcia - projektowanej kolei lokalnej Złoczów- 
Sassów Usznia. || . : A : : . ACZ . 2709—2710 
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Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżeto- 


wej o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie powiększenia etatu 
krajowego biura kolejowego o trzy posady techniczne . : . 2784—2785 


w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi drogowej o 
wniosku p. Trzecieskiego w przedmiocie objęcia w zarząd państwowy 
drogi gminnej z Rymanowa do Królika Polskiego i tymczasowego sub- 
wencyonowania tej drogi z funduszów krajowych. s 5 .2876—2877 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego o biurach pośrednictwa pracy 2923—2924 


w rozprawie budżetowej do  Rub. VIII. poz. 214--232 wyd. 
na drogi . a=. о й - : з - .33865—3367 


28. Dunajewski Julian, J. Ekscelencya dr. praw, członek Izby Panów Rady Pań- 


stwa, poseł miasta Nowego Sącza. 


Wybrany do komisyi budżetowej, przewodniczącym M 5 A . 52, 98 


29. Dzieduszycki Klemens, hrabia, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 


obwodu Stryjskiego. 


Wybrany do komisyi wodnej о з ż 5 з > 5 о 53 


30. Dziedusżycki Wojciech, J. Ekscelencya, hr. własciciel dóbr, poseł z większych 


posiadłości obwodu Stanisławowskiego. 


Wybrany do komisyi szkolnej . . : і ; : . 58 


= 


członkiem deputacyi dziękczynnej do "Naj. рий w sprawie Wawelu 3466 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej 


o stanie szkół średnich w r. IRAAAESD = PH Gira mowca 
za wnioskami komisyi . й - .2211-—2218 


w rozprawie ogólnej nad "=" Й ай administracyjnej 
o wnioskach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego 
w sprawie zmiany Statutu нелізй і ша | ordynacyi wyborczej 
— z wnioskiem  . . e . . > . 3557 — 3060 


81. Effinowicz feodozy, ksiądz gr. kat. proboszcz, poseł z gmin wiejskich po- 


82. 


wiatu brodzkiego. 


Wybrany do komisyi dla reform не > . : ; - : 53 
Sprawdzenie wyboru  . : . - : : - . 2242 
Przemawiał, popierając ребусув L. s. 3450. Gm. i Rady szkolnej m. 

w Starych Brodach o przyznanie naucz. lud. IL. ке ріасу : . 2148 
— uzasadniając wniosek о pomoce dla naucz. ludowego w Brodach . . 2821 
— popierając petycyę L. s. 4207. Julji pz о ро AT 

lud. w Brodach o zapomogę . c : A 2739 
--- uzasadniając wniosek o przyznanie dodatku arożyśnianego manezyciel 

stwu ludowemu w powiecie Brodzkim . з 2762 


Wniosek o pomoc dła nauczycielstwa ludowego w Brodach Al. 504 2272, 2821 


© przyznanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu ludowemu w powie- 


cie Brodzkim Al. 529 . а а 5 5 5 з - . 2641, 2762 
Еайегомісх «ап, kupiec, poseł miasta Krakowa. 
Wybrany do komisyi przemysłowej . з 58 


członkiem komisyi apelacyjnej dla podatku osobisto-dochodowego 7 ku- 
ryi miast i Izb handlowych . Я. s . - i 3 a „ 3099 


38. 


34. 
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Przemawiał w rozprawie ogólnej nad Rubr. ХП. poz. 354—505 wyd. 
na podniesienie rękodzielnictwa i przemysłu . а > з . 8426, 3429 


Wniosek własny i рр. Jaworskiego i Lea w sprawie polepszenia płac 


nauczycielskich. Al. 413. . о й . a a . 1789, 1858 
— własny i pp. Lea i Jaworskiego о pomoc dla nauczycielstwa ludowego 
w Krakowie z powodu drożyzny Al. 418 - й R 8 . 1847, 1892 


Fruchtmann Filip, dr. praw, adwokat krajowy, poseł miasta Stryja. 

— Wybrany до komisyi prawniczej, zastępcą, przewiczc з з . 53, 60 
== с m m gminnej о . o з з 53 
= Р о М budżetowej  . з . . 5 » . 1913 


Sprawozdawca komisyi prawniczej o wniosku p. Oleśnickiego w przed- 
miocie zwołania ankiety w celu zebrania materyałów do zamierzonej 
reformy austryackiej ustawy cywilnej Al. 425 - : з . 1906--1912 


-- і w. о sprawozdaniu z czynności Dep. VI Wyszki krajowego Al. 
592 с й ; о 5 а з о > о . 8083--3086 


Przemawiał jako sprawozdawca komisyi prawniczej o wniosku р. Oleś- 
nickiego w przedmiocie zwołania ankiety w celu zebrania materyałów 
do zamierzonej reformy austryackiej ustawy cywilnej . : . 1911--1912 


-- uzasadniając wniosek о przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Stryju 
dodatku w wysokości 20"/, płacy z powodu drożyzny . а . 2028--2029 


—  j. w. о znaczne powiększenie liczby posad radców w e. k. najwyższym 
trybunale w Wiedniu . A 5 З - - a . 2034—2035 


— popierając petycyę L. s. 3173. Komitetu аденін» parkiem dla 
młodzieży w Stryju o subwencyę . c о . 2060—2061 


— ім. очам „Gwiazda* w лу) o «зма па KAT 
domu . . з . . . . . . . 2061 


— w rozprawie zj nad sprawozdaniem komisyi pad eat w zad 
miocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyższenia kra- 
jowej opłaty konsumcyjnej od piwa, oświadczając imieniem mniejszości 
komisyi, że ta cofa zapowiedziany swój wniosek, a PZ SS się do 


wniosku p. Bilińskiego 5 3 . . ę . 2593--2594 
— jako sprawozdawca komisyi prawinczej o sprawozdaniu z ry Dep. 
VI. Wydziału krajowego ć з з 5 . ; з 3 . 3085 


Іпфегретасуа własna i рр. Loewensteina, Rappaporta i Kolischera do 
с. k. komisarza rządowego w sprawie ochrony izraelitów poddanych ай- 
stryackich podczas rozruchów w Rosyi . а З E з > . 2741 


Wniosek o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Stryju dodatku w wy- 


sokości 209/, płacy z powodu drożyzny Al. 451 . ć > . 1968, 2028 
— 0 znaczne powiększenie liczby posad radców w є. k. najwyższym try- 
bunale we Wiedniu Al. 454. и о о о s з . 1968, 2034 
Garapich Michał, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu tar- 
nopolskiego. 
Wybrany do komisyi solnej  . 3 ; - - г - . 5 53 
г б „ administracyjnej A з > о з и Е 52 


Przemawiał uzasadniajęc nagłość i meritum wniosku o zapomogę dla 
pogorzelców gm. Cebrów | - > E 5 Ą = 4 . 1834 


Wniosek nąglący о zapomogę dla pogorzelców gm. Cebrów | . > . 1834 
Urlop sześciodniowy z powodu Śmierci w rodzinie | . > . 3 . 2558 
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35. Glidziuk Michał, c. k. radca sądowy, poseł z gmin wiejskich powiatu Tur- 


36. 


czańskiego. 


Członek Wydziału krajowego, wybrany z kuryi gmin wiejskich, 
Sprawozdawca Wydziału krajowego : 


1. w przedmiocie wprowadzenia w życie ustawy z dnia 2. lutego 1905 
Dz. u. kr. Nr. 26. o krajowym funduszu sierocym Al. 400 . 5 . 1774 


2. w przedmiocie wydzielenia gminy Bodzów wraz z obszarem dwor- 
skim z okręgu sądu powiatowego w Skawinie a RAA do CASE 
sądowego w Podgórzu Al. 401  . > . 1774 


3. w przedmiocie przeniesienia gminy i інно ото Re. 
rówka* i „Wysoka* z okręgu ich dotychczasowych Reprezentacyi po- 
wiatowych do okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rzeszowie Al. 402 1774 


4. w przedmiocie przeniesienia gminy Chocimierz wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Horodence do okręgu 
Reprezentacyi powiatowej w Tłumaczu, a gmin Dobra szlachecka i Do- 
bra rustykalna wraz z obszarami dworskimi z okręgu Reprezentacyi 
powiatowej w Dobromilu do okręgu Reprezentacyi w Sanoku Al. 403 1774 


5. w przedmiocie petycyi gminy Dąbie powiatu pilzneńskiego o wyłą- 
czenie jej wraz z obszarem dworskim z okręgu c. k. Sądu powiato- 
wego w Pilznie, a przydzielenie do okręgu c. k. są PAREZAĘE. 
w Radomyślu powiatu Mieleckiego Al. 404 . з . 177% 


6. w przedmiocie wyłączenia gmin Wierzbowczyk i наван wraz 
z obszarami dworskimi z okręgu Sądu w Załoźcach, a przydzielania do 
okręgu utworzyć się mającego sądu no aovsko w є low pa po- 
wiatu brodzkiego Al. 405  . E 5 з . 1775 


7. о zamknięciu rachunkowem обо у dd propinacyjnego 
za r. 1904, tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na r. 1906 Al. 406 1775 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administra- 


cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie wprowadzenia 
w życie ustawy o krajowym funduszu sierocym  . s з . 2871—2872 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi prawniczej о sprawo- 
zdaniu z czynności Dep. VI. Wydziału krajowego з . 3084-—3085 


Gluziński Antoni, dr. medycyny, rektor;uniwersytetu lwowskiego. 
Wybrany do komisyi sanitarnej A с = з а - MI633 
Sprawozdawca komisyi sanitarnej o wniosku p. mm w вра» 


wie rozwoju zdrojowiska w Rymanowie i petycyi krakowskiego Towa- 
rzystwa balneologicznego w sprawie zdrojowisk krajowych Al. 557 . 2877 


j. w. o wniosku naglącym posła Oleśnickiego w sprawie p ty- 


fusu plamistego w Łukawicy w pow. Stryjskim  . г . 3816 


Przemawiał uzasadniając wniosek о zaprowadzenie задо kach 


szkolnych w szkołach Średnich i seminaryach nauczycielskich A . 2081 
w rozprawie ogólnej nad Rubr. ПІ. wyd. budżetu na sprawy zdrowotne 3277 


Interpelacya do c. k. komisarza rządowego własna i pp. Widta, Głą- 


bińskiego i Marsa w sprawie postępowania policyi lwowskiej w dniu 
14. listopada 1905 podczas demonstracyi młodzieży akademickiej 2831 


Wniosek o zaprowadzenie instytucyi lekarzy szkolnych w szkołach Śre- 


dnich i seminaryach nauczycielskich Al. 461 ; б М . 2021, 2081 


37. Głąbiński Stanisław, dr. praw, profesor Uniwersytetu lwowskiego, poseł m. 


Lwowa. 
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Sprawozdanie wyboru i przyrzeczenie poselskie | . й 2 . 294, 295 
Wybrany do komisyi budżetowej, I. sekretarzem 5 3 х з 59, 98 
5 РА „ kolejowej . . s 5 . . 4% - 58 

= 7 » podatkowej : o о 5 з з s : 53 

Д 3 „ Administracyjnej о є 3 з » M . 2179 


Sprawozdawca komisyi kolejowej o petycyi miasta Brzozowa do І. 1.381 
о budowę kolei via Przemyśl-Dynów-Brzozów-Rymanów lub Iwonicz 
z ewentualnem przedłużeniem na Duklę, oraz o analogicznych petycyach 
do 1. s. 1.696, 1.697, 1.748, 1.749, 1.819, 1.851, 1.908, 1.941, 1.942 


i 2.016 c о о з . 1949--1952 
— і w. ро о amonu + m krajowych za 
r. 1904. Al. 456 . с = о . 2038--2042 


—  Кошізуї kolejowej o petycyi poza Rady mila w Kamionce 
strumiłowej w sprawie uchwalenia i przyspieszenia badowy kolei ze 
Lwowa przez Kamionkę strumiłową do Stojanowa. Al. 538 . .2779—2780 


—  komisyi budżetowej z Вир. У. poz. 102--157, 179—185 wyd. budżetu 
na prywatne zakłady naukowe i wychowawcze; stowarzyszenia ku krze- 


wieniu nauk i oświaty; Wj ią i rozmaite — wraz z odnośnemi 
petycyami  . : і о . з - . 8323--3333 


— mniejszości komisyi заодно о чійниной pp. Stapińskiego, Ole- 
śnickiego, Vayhingera i Rayskiego w sprawie zmiany Statutu krajowego 
i sejmowej ordynacyi wyborczej. Al. 695  . - 9 Ż . 3467—3538 


Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie Ró tey Pa nauczy” 
cieli szkół ludowych we Lwowie . o - , . 1861 


— jako sprawozdawca komisyi budżetowej o zakęci зані fundu- 
szów krajowych za r. 1904 . c с - - Р . 2041--2042 


-- w sprawie usunięcia z porządku dziennego ine 27. października 1905 
sprawozdania komisyi administracyjnej o wnioskach: posła Stapińskiego 
о zaprowadzenie bezpośrednich, powszechnych, równyck bez kuryi му- 
borów do Sejmu krajowego i posła Oleśnickiego w sprawie zmiany star 
tutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej . о 3 з . 2127 


— popierając petycyę l. s. 3.776 komitetu pracy ai - we Lwowie 


w sprawie polepszenia bytu nauczycielstwu lud. . . o . 2813 

— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi ідеї o stanie szkół 

ludowych i seminaryów PS l w r. 1903/1904 — z rezo- 
lucyą . 5 . : о о з 5 о A 2402—2407 

— uzasadniając wniosek w sprawie zmiany ustawy во z 23. maja 
1895 Nr. 57. Dz. u. kr. > 3030—3031 


— w rozprawie ogólnej o budżecie funduszu krajowego na r. 1906  3174--5179 


— jako sprawozdawca komisyi budżetowej z Rubr. У. poz. 102 b) wyd. 
na prywatne божа naucz. żeńskie im. Fr. Preisendenza w Kra- 
kowie . 8 а . 3328 


= і. w. z Rub. У. = 113 a) KG i 115 b) "lm na A dla wy- 
chowanków zakładu głuchoniemych i zakładu ciemnych we Lwowie 3329—3330 


—  j. w. z Rub. У. poz. 152 wyd. na Tow. im. PAP na me” 


wnictwo dzieł ludowych 3 б . 3830 
—  j. w. Z petycyi l. s. 2.262 Czytelni доз) іш. T. Кобза w Bie- 

czu 2 5 . 3331 
=  IbUBŁ petycji 1. s. 3.408 Zarządu głów. Tow. Eleuteryi > 3 . 3833 


— jako sprawozdawca mniejszości komisyi administracyjnej o wnioskach 
рр. Stapińskiego, Qleśniekiego, Vayhingera i Rayskiego w sprawie zmia- 
ny Statutu krajowego i ky USM wyborczej . 5 3467—3471 
i ponownie . o 3 c й с o . 3590—3591 
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Interpelacya do c. k. Komisarza rządowego własna i pp. Gluzińskiego, 
Widta i Marsa w sprawie postępowania policyi lwowskiej w dniu 14. 


listopada 1505 podczas demonstracyi młodzieży akademickiej : . 2981 
Wniosek w sprawie podwyższenia płac nauczycieli szkół ludowych we 
Lwowie. Al. 415 . є , 8 5 : 5 5 з . 1790, 1861 


-- własny i р. Małachowskiego w przedmiocie uregulowania płace nauczy- 
cielstwa ludowego. Al. 416 . З > 5 з з . 1790, 1261 


-- własny i р. Małachowskiego о przeznaczenie na polepszenie płac na- 
uczycielskich odpowiedniej kwoty wedle możności już na r. 1906. 
MINO O" |. . © оо. af m . .  „WENELINO 

— w sprawie zmiany ustawy krajowej z 23. maja 1895 Nr. 57. Dz. u. kr. 

Al. 579 о о 6 5 ć . © 5 3 : . 2934, 3080 


Gniewosz Władysław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Złoczowskiego. 


Wybrany do komisyi administracyjnej, II. zastępcą przewodniczącego 52, 97 
E 5 M gospodarstwa krajowego . є - . з a 52 


Sprawozdawca komisyi administracyjnej o wniosku własnym w sprawie 
zbadania stosunków urzędników Rad powiatowych. AJ. 528 . 2717—2738, 
2926 

--  komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego 

w sprawie Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach i popierania sado- 
wnictwa w kraju. Al. 547  . о : ż з й 5 2823—2832 


— _komisyi administracyjnej © sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie budowy skrzydła gmachu sejmowego na pomieszczenie biur 
Wydziału krajowego. Al. 590 . о . з 3081—3082 


— większości komisyi administracyjnej 0 wnioskach pp. Stapińskiego, Ole- 
Śnickiego, Vayhingera i Rayskiego w sprawie zmiany Statutu krajowego 
i sejmowej ordynacyi wyborczej Al. 624 з 5 - 5 3466—3533 


Przemawiał uzasadniając wniosek o przedłożenie dat odnoszących się do 
stosunków urzędników Wydziałów powiatowych 2 з 8 1893 


— jako sprawozdawca komisyi administracyjnej 0 wniosku słasięń 
w sprawie zbadania stosunków urzędników Rad powiatowych 2732—2738 


-- jako sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w sprawie Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach 


i popieramu sadownictwa w kraju о . > 3 : > . 2830 

następnie w rozprawie szczegółowej а о з > : : . 2832 
— zdając sprawę z wyniku skrutynium wyboru krajowej komisyi powsze- 

chnego podatku zarobkowego z całego Sejmu о й - 5 . 8102 


— jako sprawozdawca większości komisyi administracyjnej о wnioskach 
рр. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego w sprawie zmia- 


ny Statutu krajowego i sejmowej ORA = Rak і : . 3466 
i ponownie . © о о о о : . . 3591 
Wniosek o przedłożenie dat сени, się do ga urzędników 
Wydziałów powiatowych. Al. 419 . 3 A o є Й . 1847, 1893 
Gnoiński Jan, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Cieszanow- 
skiego. 
Wybrany do komisyi bankowej Ь c 5 Ę - o 5 52 


Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie budowy i LV. 
dróg powiatowych i gminnych I. klasy . 5 E з : 2082—2084 


40. 


41. 


42 


з 


43, 


91 


Stronica 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej 
o przedłożeniu Ром krajowego w przedmiocie unormowania parce- 
lacyi | . s о 5 : а Ą 5 і : 2526—2527 


— popierając Boe L. s. 4120. nauczycielstwa lud. w pow. cieszanow- 
skim o zrównanie polórów z urzędnikami państw. IX., X. i XI. rangi. 2559 


Wniosek w sprawie s oe7 i konserwacyi A ai i gminnych 


І. klasy. Al. 463 . ć ; : > - 2023, 2082 
Gnoiński Wincenty, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Złoczowskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej . s й A 52 
Urlop ośmiodniowy z powodu słabości — następnie kilkudniowy 1764, 2182 
Gołuchowski Adam, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Husiatyńskiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie |. 4 . 889, 295 
Wybrany до komisyi podatkowej, zastępcą przewodniczącego 2 з . 53, 60 
— - > sanitarnej, przewodniczącym . . . 3, 98 
— z * apelacyjnej dla Рани osobisto-dochodowego z ca- 
łego Sejmu . A ; б и й 4 . 1628 
Urlop trzydniowy : : 3 > |= A : 3 - . 1764 


Gorayski August, właściciel dóbr. członek Izby Panów Rady Państwa, poseł 
z większych posiadłości obwodu Przemyskiego. 


Wybrany do komisyi gospódarstwa krajowego, чо ліси 4 . 52, 60 


= 5 Ę górniczej, przewodniczącym  . с : -53, 60 
= Ę = bankowej o . . . . . з . 52 
m б о wodnej . о 5 а 5 a 5 53 
— członkiem komisyi PM dla podatku oobistolochodowego z ca- 

łego Sejmu . Ą 5 о z - > . 3106 


Sprawozdawca komisyi górniczej o wniosku pac w przedmiocie 
zniżenia taryf kolejowych dla ropy galicyjskiej . й > 2231—2233 


—  komisyi gospodarstwa krajowego w zastępstwie nieobecnego sprawo- 
zdawcy p. Struszkiewicza o wniosku posła Merunowicza w sprawie re- 
gułacyi rzeki Pełtwi. Al. 614 і A : : > . 3235--3238 


— і. w. w zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy р. Rayskiego о subwen- 
cyonowaniu z funduszu krajowego exportowej targowicy miejskiej na 
bydło i nierogaciznę w Krakowie. Al. 615 . > . > 3237—3238 


Przemawiał uzasadniając wniosek o zmianę obowiązującej lokalnej taryfy 
c. k. kolei państwowych dla ropy о na czas zawieszenia cła 
rosyjskiego  . ć ; З - з з 2151--2152 
— jako sprawozdawca komisyi рою Р BG o wniosku posła 
Merunowicza w sprawie regulacyi rzeki Pełtwi з 
Wniosek o zmianę obowiązującej lokalnej taryfy є. k. kolei państwowych 
dla ropy galicyjskiej, na czas zawieszenia cła rosyjskiego. Al. 479 2104, 2151 


Goetz-Okocimski Jan, właściciel dóbr, poseł gmin wiejskich powiatu Brze- 


skiego. 
Sprawdzenie wyboru  . i . 6 ; 4 : 7 : . 2261 
Wybrany do komisyi przemysłowej . | . .* . . . . . 58 


Prze mawiał popierając petycyę 1. s. 4243. nauczycielstwu okręgu brze- 
skiego i miasta Brzeska o dodatek drożyźniany . z 5 а . 2740 


44. 


45 


46. 


47, 


- Stronica 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi sanitarnej 


z petycyi komitetu wiecu gości pnych w mc w Чат род- 
niesienia tego zdrojowiska - > . 2905--2906 


Górski Piotr, doktor praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 
wodu Krakowskiego. 


Wybrany do komisyi gminnej, I. sekretarzem . : .58, 98 
— p A budżetowej — składa mandat do tej komis 52, 1834 
— З З bankowej - : - - . + 1913 
— > А administracyjnej e - - з . . 2119 


Sprawozdawca komisyi gminnej о petycyi gminy m. Krakowa w spra- 
wie zmiany ustawy z 29. listopada 1877 Nr. 58. o poborze opłat od 
psów w mieście Krakowie . » з 4 a 3 5 . 1999 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania раг- 
celacyi — jako generalny mowca za wnioskami komisyi . . 2549—2558 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w i oai" odnowienia królewskiego 


Zamku na Wawelu  . б и : : . 3040—3041 
— w rozprawie ogólnej о budżecie kind kjowęćo I fna r. 1906 jako 
generalny mowca za wnioskami komisyi . - з . 3200—3206 


Horodyski Kazimierz, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Czortkowskiego. 


W ybrany do komisyi petycyjnej о > c 8 2 з > 58 


Hupka Jan, doktor praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 

wodu Tarnowskiego. 
Wybrany do komisyi dla reform agrarnych, sekretarzem - . -.58, 60 
— p > bankowej R ć ; й - ; 52 
— т n gminnej 53 
— R apelacyjnej dla podatku osobisto-dochodowego z ku- 

ryi większych posiadłości  . : . 1628 
— członkiem komisyi dla włości rentowych . : z . 3164 


Sprawozdawca komisyi dla reform agrarnych o вно Wydziału 
krajowego w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o włościach rento- 
wych. Al. 471 . . 2095—2096 
—  j. w. komisyi bankowej o Banku krajowym. Al. 511. 2454— 2467, 2477-—2499 


Przemawiał ci, sprawozdawca націй AA o Banku krajo- 
wym с > з . 2489--2493 
następnie w rozprawie szczegółowej . . . - . 2498, 2499 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania parcelacyi . 2527—2529 


— zdając sprawę z wyniku skrutynium wyboru do komisyj АРЕНІ dla 
podatku osobisto-dochodowego z wielkiej własności , 3099 


Huryk Józef, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Stanisławowskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie з > . 292, 295 
Wybrany do komisyi administracyjnej . з з з 5 52 


Przemawiał popierając ребусув l. s. 2500 wydziała filii ruskiego Towa- 
rzystwa pedagogicznego w Stanisławowie o subwencyę dla swej bursy 1847 


48 


Stronica 


Przemawiał uzasadniając wniosek o odpowiednie pomieszczenie dla 
urzędu ksiąg gruntowych w c. k. Sądzie powiatowym w Stanisławowie 1860 


—  j. w. о zniesienie a pomajnniej оч рикеріню o ARS 


bydlęcych 5 з . 2189 
— popierając petycyę l. s. 3716 Wydziału [c wzajemnej PE dya- 

ków gr. kat. dyecezyi stanisławowskiej o zapomogę . 5 . 2268 
—  j. w. l. s. 3718 „Wiejskiej bursy* w Stanisławowie o zapomogę . 2268 


— uzasadniając wniosek w zastępstwie nieobecnego wnioskodawcy Ostap- 
czuka o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w pow. Zbaraskim do- 
datku z powodu drożyzny . о з s 5 : з . 2523 


— popierając petycyę І. з. 4157 Tow. „Sokił* w Stanisławowie o sub- 
wencyę - - - . з . 2636—2637 


— w rozprawie ogólnej тре рай komisyi szkolnej o wniosku p. 
Tomaszewskiego w sprawie przeznaczenia w budżecie krajowym wa 
kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych  . з 4 2707 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem  Кошізуї аніонів 
o wniosku własnym w przedmiocie pomieszczenia dla urzędu ksiąg 
gruntowych przy c. k. Sądzie w Stanisławowie - з . 2903--2904 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego о biurach pośrednictwa pracy 2921—2922 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi administracyj- 
nej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia tun- 
duszu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw 
budowniczych i ustawy o reprezentacyi роцівнози i w przedmiocie 
ustawy o policyi ogniowej -— do 8. 20 . є A 5 . 2999 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi tei o wykony- 
waniu przez Wydział krajowy patronatu nad spółkami Ks, > 
i pożyczek, oraz nad innemi spółkami rolniczemi . й . 3066 


— popierając petycyę 1. s. 4397 mieszkańców Knikinina wsi i Stanisławo- 
wa w sprawie szkód WA ка: kanału miastowego pod- 
czas deszczów . : » > з з . 3073 


— w tozprawie ogólnej nad pako оон gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu APR w w bi podniesienia 


chowu koni A 6 о 4 з . 3089—3090 
Interpelacya do c. k. ковані іноді и 
1. w sprawie zakazu wzbraniającego dzieciom z Knihinina kolonii, 
wsi i Górki uczęszczania do szkół ludowych w Stanisławowie | . 2149 
2. w sprawie nauki języka ruskiego w polskiem Pa w Sta- 
nisławowie о © ; о - з з . 2520 


Wniosek о odpowiednie pomieszczenie dła urzędu A gruntowych w c. 
k. Sądzie powiatowym w Stanisławowie. Ai. 414 5 . . 1790, 1860 


— 0 zniesienie a 2 м złagodzenie przepisów 0 PSE > bydlę- 
cych. Al. 483 . 5 о о c є . 2149, 2189 


Huza Michał, с. k. notaryusz, poseł z gmin wiejskich powiatu grybowskiego. 


W uż) brany do komisyi petycyjnej | . і 5 : 5 - JASBA 
prawniczej, sekretarzem с з - .Р3, 60 
3 Prawoz да ач са komisyi prawniczej о petycyi zkiatodińości gminnej 
w Janowie powiatu samborskiego о wydzielenie gminy Janów z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Samborze a RA ży jej do okręgu c. 
k. Sądu powiatowego w Starej soli 3 : 3 . 1953 


24 


49. 


50. 


Stronica. 


Sprawozdawca komisyi prawniczej o petycyi Zwierzchności gminnej 
w Czaplach o wydzielenie gminy Czaple z okręgu e. k. Sądu powiato- 
wego w Mamborze a przydzielenie do okręgu c. k. 2 powiatowego 


w Starej Soli A б З 5 з З : 1954 
—  j. w. о petycyi Zwierzchności gminnej w Humieńcu 0 dydkiólef gminy 

Humieniec z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Samborze a przydzie- 

lenie jej do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Starej Soli 1954 
-- j. w. © sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie wydzielenia 

gminy Bodzów wraz z obszarem dworskim z okręgu Sądu powiatowego 

w Skawinie a przyłączenia do okręgu sądowego w Podgórzu. Al. 498 . 2306 
—  j. w. о sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie wydzielenia 

gmin Wierzbowczyk i Orzechowczyk wraz z obszarami dworskimi z 0- 

kręgu Sądu powiatowego w Załoźcach a rrzydzielenia do okręgu otwo- 

rzyć się mającego Sądu powiatowego w Podkamieniu powiatu brodz- 

kiego. Al. 499 . Я " б ; й : > . 2806—2307 
—  j. w. о sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi gminy 

Dąbie o wyłączenie jej wraz z obszarem dworskim z okręgu c. k. Sądu 

powiatowego i Starostwa w Pilznie a przydzielenie do okręgu с. k. 

Sądu powiatowego w Radomyślu i c. k. Starostwa w Mieleu. Al. 500 . 2307 
—  j. w. о sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie przeniesienia 

gminy Chocimierz wraz z obszarem dworskim z okręgu Reprezentacyi 

powiatowej w Ho:odence do okręgu Reprezentacyi powiatowej w Tłu- 

maczu, a gmin Dobra szlachecka 1 Dobra rustykalna wraz z obszarami 

dworskimi z okręgu Reprezentacyi powiatowej w Dobromilu do Repre- 

zentacyi powiatowej w Sanoku. Al. 501. з о ę . 2307-—2308 
—  j. w. o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie przeni':sienia 

gmin i obszarów dworskich „Bonarówka* і „Wysoka* z okręgu ich do- 

tychczasowych Reprezentacji. powiatowych do para SE: itacyi ро- 

wiatowej w Rzeszowie. Al. 502 | . і Ą . . 9808--2809 
Jabłoński Stanisław, dr. medycyny, lekarz, burmistrz і poseł m. Rzeszowa. 
Wybrany do komisyi budżetowej 5 б з : й . 52 
— n p; sanitarnej 5 - . г й 5 5 53 
— administracyjnej 97 
z zastępcą członka Wydziału krajowego х kuryi miast i izb handlowo- 

przemysłowych . й . . . Р . 1727 
Urlop із z powodu słabości з . 5 З 3 . 1764 
Jahl Władysław, dr. praw, adwokat, poseł miasta Jarosławia. 
Zastępca członka Wydziału krajowego z gmin miejskich i izb. handlowo- 

przem. 
Wybrany członkiem Wydziału kraj. z powyższej kuryi A 1628 
— > kraj. komisyi powszechnego podatku ZooRóSZ60 

z całego Sejmu ś . A > з = : 5 3102 
Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
— 1. о budżecie kraj. na rok 1906. Al. 358 . 5 Ж . 1770 
— 2. о zamknięciu rachunków funduszów krajowych za rok 1904. Al. 

359 с 1770 
— 3. z czynności w zakresie przemysłu krajowego. AL. 360 5 1170 
— 4. w przedmiocie rozszerzenia ulg podatkowych dla zakładów а. 
mysłowych. Al. 361 . з 8 1770 

— 5. w przedmiocie spraw górniczych. AL. 362 : - . 1770 
— 6, о krajowej sprzedaży soli. Al. 363 - В : Р . 1770 


p ań 


51 


52, 


25 
Stronica 


Sprawozdawca Wydziału krajowego : 
= 7. w przedmiocie (je krajowej ej Bonejiiegy щої od piwa. 


Al. 364 . . E 5 = . 1770 
— 8. w przedmiocie звичай =" szęerekich i nodwyżazzih 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa. Al. 407 A ; . 1798 


Przemawiał przy pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zaprowadzenia opłat ізо i podwyższenia krajo- 


wej opłaty konsumcyjnej od piwa. ć = з . 1800 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem котоїноі Hint o pety- 
cyi gminy m. Dobczyce o założenie szkoły koszykarskiej . 5 . 2040 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi przemysłowej z czyn- 
ności Wydziału krajowego w zakresie krajow. | Gę (szkoły zawo- 


dowe)  . k Ą 5 > : : ; . 2867—2868 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi górniczej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych . . 2887--2888 


-- w rozprawie ogólnej o budżecie funduszu krajowego na r. 1906 . 3164--3167 


Wniosek własny i p. Maryewskiego w sprawie dodatku drożyźnianego dla 
nauczycielstwa idea o w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszowie i Wieliczce 
AL. 508 . : с s ; . з - . 2358, 2432 


Jaworski Władysław Leopold, dr. praw, e. k. profesor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, poseł miasta Krakowa. 


u ybrany do komisyi szkolnej З М : - : „ 58 
p 5 dla reform agrarnych : . . . . 53 
= pz > prawniczej |. о . . й 53 


Sprawozdawca komisyi szkolnej o stanie "" ludowych i РИН. łe 
nauczycielskich w roku szkolnym 1903/904 na podstawie sprawozdania 
Rady szkolnej krajowej. Al. 506 . 2339—2353, 2368—2429, 2441--2454 


—  j. w. komisyi szkolnej o wniosku р. Głąbińskiego w sprawie zmiany 


ustawy z 28. maja 1833 Nr. 57. Dz. u. kr. Al. 621 : . 3818—3314 
Przemawiał uzasadniając wniosek własny i pp.: Lea i Federowicza 
w sprawie polepszenia płac nauczycielskich | . - o . 1858--1860 


— jako sprawozdawca komisyi szkolnej o stanie szkół ludowych i semina- 
губу nauczycielskich w r. 1903/904 — z wnioskiem na odesłanie 
wszystkich zgłoszonych w rozprawie rezolucyj do komisyi szkoln. 2441 —2445 
uastębnie w rozprawie szczegółowej о 5 . 2448, 2449, 2450, 2453 


— w rozprawie ogółnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej w przedmiocie 
polepszenia płac nauczycieli ludowych i komisyi budżetowej o budżecie 


funduszu szkolnego kraj. na r. 1906 Ó . > > . 3244—3245 
Wniosek własny i pp. Lea i Federowicza w PAP polepszenia płac na- 

uczycielskich. Al. 413 о о E o . 1789, 1858 
— własny і рр. Lea і Federowicza o uć dla наоф вн ludowęgo 

w Krakowie z powodu drożyzny. Al. 418 . . . . 1847, 1892 


Jędrzejowicz Adam, J. Ekscelencya, właściciel dóbr, poseł;z gmin wiejskich 
powiatu Ropczyckiego. 


W ybrany do komisyi administracyjnej ; є : : 3 «+. БЕ 
R podatkowej  . 5 > з s 53 
в prawoz аз ам са komisyi о | o Rios w sprawie zmiany 
ustawy łowieckiej Я З > > З A . 2044—2050 
—  j. w. o petycyi gminy m. Dębicy w pizaiał udzielenia tej gminie 
2 
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53. 


54. 


Stronica 
przez Bank krajowy pożyczki KOMOLÓWEJ 214.293 K. na budowę gma- 
chu gimnazyalnegu. Al. 591 й 5 . 3082---8083 
Przemawiał jako sprawozdawca komisyi administracyjnej o petycyach 
w sprawie zmiany ustawy łowieckiej | . а : . 2049—2050 
— popierając ребусує І. s. 4066 gamę cze о uwolnienie od presta- 
cyi szkolnej c 9 . 2519 


Jędrzejowicz Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 
wodu Rzeszowskiego. 


Zastępca członka Wydziału krajowego wora 7 całego o: 


Ww > у до komisyi budżetowej  . о о 52 

— „ _ drogowej c - : с > - - з 52 

— R » kolejowej . 6 53 
— członkiem kraj. нафрвуй powszechnego podatku zarobkowego z wiel- 

kiej własności e A 5 3 A . 8100 


Sprawozdawca жо, a". z a" Wydziału powiatowego 
w Rawie o podwyższenie subwencyi krajowej do 600/, na budowę drogi 
gminnej I. klasy Prumów RE Дози w powiecie Ra- 
wskim . c с с з e 1945 — 1946 


—  komisyi budżetowej o нео по Wydziału nego w sprawie 
powiększenia etatu pow biura KPIOSZA о ME posady techni- 


czne. Al. 540 - 5 . . . 2783 —2785 
— і м. o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie powiękaa zai etatu 
oddziału techniczno-drogowego w Dep. IV. Al. 541 | . - e . 2785 


— kom. budżetowej w zasiępstwie nieobecnego sprawozdawcy p. Poto- 
czka z Rubr. УП. poz. 206—243 wyd. i Rub. IV. a 14—19 doch. 


budżetu na bezpieczeństwo publiczne . 5 z 3342—3358 
—  j. w. z Rubr. VIIL poz. 214—232 ka Kasa na ча wraz z od- 

nośnemi petycyami й ; > 5 33858--8379 
Przemawiał w rozprawie оно) ua я wozdkDIEM komisyi ban- 

kowej o Banku krajowym — z poprawką  . ; з з 2497—2498 


— jako sprawozdawca komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału kra- 
jowego w sprawie powiększenia etatu maa biura ра 
о trzy posady techniczne  . A . . 2785 


-- w rozprawie ogólnej nad органові Й a" борін na 
wego о przedłożeniach Wydziału krajowego o zakładach naukowych 
rolniczych, gorzelni i folwarku w Dublanach, tudzież o krajowych sta- 
cyach doświadczalnych pna w Dublanach i botaniczno- 
rolniczej we Lwowie  . А . c з с 2 2186--2188 


-- w rozprawie ogólnej nad ДО komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału W w przedmiocie podniesienia 
chowu koni — z rezolucyami - . > з з 3088—3089 


— jako sprawozdawca kom. budżetowej z kate. УП, poz. 206—213 wyd. 
"1 Rub. [V. poz. 14—19 doch. budżetu na bezpieczeństwo publiczne |. 3352 


—  j. w. z Кор. VIII. poz. 214—232 wyd. na drogi . з з 3870--3371 


Kolischer Henryk, dr. praw, właściciel dóbr, poseł lzby handlowo-przemysło- 
wej we Luwowie. 


Wybrany do komisyi górniczej о a Ś а о > o о 53 
= 5 3 kolejowej В . : . . NAA - 53 
= p R przemysłowej . . . - 58 


= 5 s wodnej, zastępcą przewodniczącego > . "53, 60 


55. 
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Stronica 


Sprawozdawca komisyi kolejowej w sprawie poparcia budowy projekto- 
wanej kolei lokalnej Złoczów-Sassów-Usznia. Al. 594 . 3 2708—27i2 


Przemawiał popierając petycyę L. з. 2949. Izb handłowych cen- 
tralnego związku gal. przemysłu fabrycznego i gal. związku piwowarów 
w Sprawie zaprowadzenia kraj. opłat szynkarskich i podwyższenia kraj. 
opłaty konsumcyjnej od piwa ; A = ę 3 : 1966-—1967 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem ustnem komisyi górniczej 

o wniosku p. Gorayskiego w oce zniżenia taryf kolejowych 

dla ropy galicyjskiej  . ; > 5 5 з б 2232—2233 
— w rozprawie ogólnej nad ode komisyi budżetowej w przed- 

miocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyższenia kra- 

jowej opłaty konsumcyjnej od piwa 6 Ą 2594—2602 

następnie w rozprawie szczegółowej do Art. Il. Z poprawką о 2631—2632 
— w rozprawie ogólnej nad p za wodnej о budowie 

dróg wodnych о З 5 , 5 Ą Ą 2843—2847 
Interpelacya własna i pp. й оно вечорі Fruchtmana 


w sprawie ochrony izraelitów, eż Pe podczas rozru- 
chów w Rosyi ć : В - з A . 2741 


Urlop z powodu prac w ankiecie pdfńkowej Р о : 5 : . 1764 


Korol Michał, dr. praw, adwokat, poseł gmin wiejskich powiatu Źółkiew- 
skiego. 

Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie Rasa 5 р > . 298, 295 

Wybrany do komisyi prawniczej  . ; 53 


— п » kolejowej 3 > > 3 : 53 
— »  » podatkowej — składa mandat. оч 53, 99 
m т - budżetowej . > . . . 97 
— ś — dyscyplinarnej z całego Sejmu > A М й 55 
— » Й dla włości rentowych — członkiem A . 3164 
Sprawozdawca komisyi MEREDNE z Rub. XI. ne: 346—358 wyd. na 

górnictwo  . є з 3425—3246 
Przemawiął 3 wniosek о w: W ER. gimnazyum 

z ruskim językiem wykładowym . > 2 2 2 З 1994-1996 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Wydziału krajowego о wybo- 
rze posła na Sejm krajowy z kurji gmin wiejskich powiatu Żydaczo- 
wskiego — z poprawką do wniosku p. Stadnickiego  . . 2294—2296 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o sta- 


nie szkół średnich — z wnioskiem  . - - c З 2328—2329 
— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi bankowej o Ban- 
ku krajowym — z wnioskiem й > 5 о o о s . 2498 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania parcelacyi 2499—2505 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej w przed- 
miocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyższenia 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa . > й . > 2586—2591 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy o reprezentacyi EJ i w przedmiocie usta- 
wy o policyi ogniowej . - с c > > 2956—2959 


następnie w rozprawie ne do 8. 20. РА іоаной zwrócenia 
tegoż $. komisyi . й Р Ą 4 . > з . a. 2997 
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56. 


57 


58. 


Stronica 

Przemawiał w rozprawie ogólnej о budżecie Hea krajowego na r. 
1906  . о . . : . - о з 5 3111--3120 

-- w rozprawie budżetowej do Rub. У. poz. 152 wyd. na Tow. im. Ка- 
czkowskiego na wydawnictwo dzieł ludowych — z poprawką 6 . 3880 


— w rozprawie budżetowej do Rub. VIII. poz. 214—232 wyd. na drogi . 3368 


Interpełacya а) do e. k. komisarza rządowego: 
— 1. w sprawie p przy więk z V. kuryi w powiecie tłu- 


mackim c - Я 5 : з o : . 2278 
— 2. w sprawie postępowania c. 4 Starostwa w Sokalu wobec gminy 

Torki . 5 o Ć З > Б o - > . 2320 
— 8. w Sprawie zamknięcia o" w Kołodrubach, powiat Rudki . 3306 


— 4. w Sprawie zamknięcia kramnicy chrześciańskiej w Harasymowie . 3308 
b) do Wydziału krajowego : 


w sprawie zamknięcia kramnicy w Harasymowie . а В . 8308 
Wniosek o założenie w Samborze gimnazyum z ruskim фено не wykła- 
dowym. Al. 445 . s c ć с о з - 1957, 1994 


Korytowski Juliusz, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Tarnopolskiego. 


W EJ brany kwestorem ; > - EYE mk = 97 
do komisyi kolejowej о - - - : 58 
— R т solnej, zastępcą przewodniczącego с . > 53, 60 


Kostheim Klemens, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Niskiego. 
Wybrany do komisyi petycyjnej 3 : 5 ; 5 , > : 58 
Kozłowski Włodzimierz, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych ровіа- 

dłości obwodu Przemyskiego. 
bra ny do komisyi budżetowej  . у 5 з . : ; 52 

и 5 wodnej, przewodniczącym о A є : 58, 60 

= > з gospodarstwa krajowego . 3 s ; Ба 
Sprawozdawca komisyi budżetowej о budżecie funduszu KGK na 

r. 1906. Al. 619 . о . . . . . й 3210—3274 
—  j.w. z Rub. У. poz. 94—101 wyd. budżetu na Ra; wraz z Odno- 

śnemi petycyami . о ę E з 3320—3323 
—  j. w. z budżetu funduszu szkolnego ane na r. 1906. . . 3823 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Komisyi szkolnej 

o stanie szkół Średnich za r. 1904/1905 . 3 з ż 2161—2170 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryow nauczycielskich w r. 1903/904 — jako 
generalny mowca za wnioskami komisyi з 5 : ę 2416—2426 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o wniosku p. Gniewosza w реа zbadania stosunków urzędników Rad 
powiatowych . = : о © ; : 27126—2729 
— w rozprawie ogólnej o budżecie nia ROR na r. 1906  3188--3193 
— jako sprawozdawca komisyi budżetowej o budżecie funduszu szkolnego 
krajowego na r. 1906 . Ę c . 3253—3254 
— jako sprawozdawca komisyi kadłSĆNE; 7 poz 17 RAB. У, wyd. fundu- 
szu szkolnego - 5 5 о З б . 3267—3268 


59. 


60. 


61 


Stronica 
Przemawiał jako sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub. V. poz. 
94--101 wyd. budżtu na oświatę . > . 3321 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej о wnio- 
skach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego w spra- 
wie zmiany statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej 3537—3552 
następnie dla sprostowania faktycznego — dwukrotnie 3592--8593, 3594 


Kraiński Wincenty, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Sokalskiego. 
Wybrany do komisyi gospodarstwa kraj. . й 5 b 5 4 : 52 
— = > podatkowej > . : 53 
= R Я kraj. powsz. podatku zarobkowego z całego. Sejmu  . 1628 


Urlop nieograniczony z powodu słabości . я з : з 3 . 1764 


Kraiński Władysław, dr. praw, prezes towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
poseł z większych posiadłości obwodu Przemyskiego. 


Wybrany do komisyi bankowej, przewodniczącym 97, 98 
> członkiem komisyi apelacyjnej dła , podatku 'osobisto- docho- 
dowego z-całego Sejmu й о з s 5 з 3 . 3106 

Przemawiał do formalnego traktowania . . ; . 1978 


— w rozprawie ogólnej nad uchwałą finansową na r. 1906 W 3452—3453 


Kramarczyk Franciszek, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Bial- 
skiego. 
Wybrany do komisyi szkolnej . ź - > 58 


— Я dyscyplinarnej z kuryi mniejszych posiadłości М 3 54 
— członkiem deputacyi dziękczypnej do Naj. Pana w sprawic Wawelu  . 3466 


Sprawozdawca komisyi szkołnej w sprawie przeznaczenia funduszu śp. 
Xaw. u kk na rzecz AP ludowej w Równi pow. Liskiego 
Al. 447 ве . о з . . . . В . 1997 


—  j. w. о rezolucyi р. Szajera w sprawie zakłądania szczepników przy 
każdej szkole ludowej na wsi. Al. 448 . В к 5 : 1997—1999 


—  j. w. о wniosku равідсут p. ks. Stojałowskiego w sprawie nauki 
religii w szkole niemieckiego „Schulvereinu* w Lipniku. Al. 617 . 3239 


Przemawiał uzasadniając zac JP szkolnego w szkołach 
ludowych wiejskich c о . з .  , 1981--1984 


— jako sprawozdawca zomisyi śe o або р. Szajera w sprawie 
zakładania szczepników przy każdej szkołe ludowej na wsi . . . 1999 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej © stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 1904/5 — z wnioskiem 2331 


nastepnie w rozprawie szczegółowej  . з > o й > . 2451 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o przed- 
łożeniu Wydziału Sa w przedmiocie unormowania  parce- 
lacyi . : о з > > - з > 2566—2568 


— w rozprawie aa W m sprawozdaniem komisyi budżetowej 
w przedmiocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyż- 
szenia krajowej opłaty konsumeyjnej od piwa — z poprawką 2648—2651 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z przedłożenia Wydziału krajowego о melioracyach  . 2682—2684 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności odnoszących się 
до podniesienia hodowli bydła w r. 1903 i o rezolucyach pp. Ole- 
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62. 


Stronica 

śnickiego i własnej wniesionych na posiedzeniu Wys. Sejmu 
z 21. października 1904 — z rezolucyami . - . з 2809--2810 
Przemawiał w sprawie formalnego traktowania : : . 2812 


popierając petycyę L. s. 4298. Celestyny Ziołowskiej wdowy po naucz. 
lud. w Tarnowie o podwyższenie emerytury . > 2859 


w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi мово 
о sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy 0 reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie u- - 
stawy o policyi ogniowej — do 8. 20. z poprawką  . з - . 2998 
do wniosku 3 komisyi z poprawką h : з : ; 3017—3018 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 


wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności odnoszących się 
do podniesienia mleczarstwa w kraju . | a - Й 3056—3057 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o wniosku p. 
Cieleckiego w przedmiocie założenia kosztem kraju jednego semina- 
ryum nauczycielskiego z kierunkiem rolniczym |. > , 3158—3159 


w rozprawie budżetowej do poz. 17 Rub. V. wyd. funduszu szkolnego 
zasiłki na budowę szkół — z wnioskiem  . з : : - . 3268 


następnie cofając ten wniosek  . М : . 3267 

w rozprawie ogólnej nad Вир, У. va 158—178 wyd. na сао i sztu- 

ki piękne  . - и 3334—3336 

w rozprawie ogólnej mi Rub. їх. RE 260 —268 wa. budżetu na 

budowy wodne i melioracye . є © 5 3378 

Interpelacye: a) do c. k. komisarza Sił: ; 

1. w sprawie zaprowadzenia przymusowej asekuracyi od ognia . 1885 
w sprawie U e adwokatom wynagrodzenia ściśle PE | 
taryfy . 4 й A 1888 

3. і sprawie zniesienia loteryi liczbowej w Galicyi > - 5 . 2027 

4. w sprawie regulacyi obwałowania Wisły w pow. bialskim . . 2075 

5. w sprawie przyspieszenia budowy kanału spławnego w Galicyi . 2640 


6. w sprawie wynagrodzenia gmin za poruczony zakres działania 
tudzież w sprawie ograniczenia wysyłania posłańców karnych  . 2796 


7. w sprawie nielegalnego postępowania weterynarzy powiatowych 
401 miejskich з ; a . 2832 
8. w sprawie zniesienia paszportów bydlęcych dla prosiąt. > - 8157 


b) do Wydziału krajowego : 


1. w sprawie nieporządków na dworcu w Oświęcimiu - 2563 


Wniosek o R przymusu szkolnego w szkołach ludowych tajski 


Al. 439 o о о о з . . . о 1926, 1981 


Krempa Franciszek, włościanin, poseł z gmin weg кан MISTER, 
Wybrany do komisyi podatkowej ; З 53 


Przemawiał popierając petycyę 1. s. 2.725 gminy ARE pow. Mielec 


о przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzymania Bartłomieja Szała 
w zakładzie dla nie. leczalnych we Lwowie . o 5 . 1920 
uzasadniając wniosek o założenie szkoły średniej w Tarnobrzegu 1993—1994 


popierając petycyę 1. s. 3.413 obszaru dworskiego Goleszów kolonia 
pow. Mielec o utworzenie samoistnej gminy administracyjnej 2102--2103 


uzasadniając wniosek z projektem ustawy Ej ustawę 0 obsza- 
rach dworskich  . Р Ą ż - 5 є 4 2119—2120 


81 


Stronica 


Przemawiał popierając petycyę 1. s. 3.790 Wojciecha i Małgorzaty Urba- 


nów w Wielowsi o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów leczenia ich 


syna w Kulparkowie w kwocie 174 K . : ; з A з . 2314 
w rozprawie i: nad O pe Reż - о stanie 
szkół średnich 3 - > , 2329 


popierając petycyę 1. s. 3.969 gminy Jaślany pow. Mielec о wybudowa- 
nie śluzy na kanale „Rów* (Krzemienica) w celu nawodnienia łąk, grun- 
tów i pastwisk ć ć e 5 ; Я Ą з . 2469 


і. w. І. s. 4.064 mieszkańców gminy dchożóe o walke ich 
gruntów w gminie Skopaniu a przydzielenie do gminy Suchorzów 2518—2519 


uzasadniając wniosek о przyznanie dodatku drożyźnianego nauczyciel- 
stwu ludowemu w powiatach Mieleckim, Tarnobrzeskim i Ropczyckim . 2864 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia funduszu po- 
życzkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw budowni- 
czych i ustawy 0 reprezentacyi NE i w przedmiocie ustawy 
o policyi ogniowej ć й 4 з 2969-2970 


popieraiąc petycyę l. s. 4.444 gminy i Rady szkolnej miejscowej w Ka- 
węczynie, oraz gminy Breń osuchowski o przyjęcie na fundusz krajowy 
pensyi Balbiny Pietruskiej, wdowy po naucz. ludowym w Kawęczynie . 3226 


w rozprawie ogólnej nad budżetem cej szkoła EPOCE lasowego 


we Lwowie . E . ; . 3384—3385 
w rozprawie budżetowe do Rub. x. poz. 314 wyd. budżetu dla Kółek 
rolniczych |. о . . з 3422--3423 


popierając petycyę 1. s. 4.504 gminy Trześni pow. Mielec о wybudowa- 
nie mostów betonowych na Krzemienicy i Babulówce . 5 5 . 3461 


Inte i ga a) do c. k. komisarza rządowego: 


w sprawie szkoły realnej w Żywu | .  .  .  . | .  . 1885 
і w sprawie niewłaściwego udzielania kredytu ze A a ii = 


w Mielcu | . c о > о A з з 1928 
3. w sprawie kolczykowania świń i zniesienia stref капа . 1975 
4. w sprawie niezałatwionego URU przeciw prawyborom w gminie 

Glinik pow. Ropczyce c 5 о 5 3 - 3 , 2026 
5. w sprawie poczmistrzu Franciszka kaska w Mieleu . з 2026 
6. w sprawie pokrzywdzonego przez Zarząd kolejowy włościanina Sta- 


nisława Kucięby z Dąbrówki pow. Mielec . з . > . 2072 


7. w sprawie używania języka polskiego w Galicyi . 2075 
8. w sprawie pieniędzy włościanina Wojciecha Wrony z Niedźwiady 
zatrzymanych przez starostwo w Ropczycach о Р o 2104 


9. w sprawie wynagrodzenia gmin za poryczony zakres działania | . 2147 
10. _ w sprawie bezprawnego powołania do służby wojskowej Jakóba Patera 2185 


11. wsprawie pokrzywdzonego przez Ej: w Jarosławiu włościanina 


Pawła Balickiego z Tapina . 5 3 > 2 . 2225 
12. w sprawie ograniczeń budowlanych w ан pow. Przemyśl . 2270 
13. w sprawie nadużyć w io w Р w sumę 

Jakóba Fryca : 2316 - 
14. w sprawie dała Sióeśo Ko рибний Er) do Rady 

gminnej w Posadzie nowomiejskiej pow. Dobromil б : . 2319 
15. w sprawie nadużyć szkolnych w Bełzie pow. Sokal | . ; 2360 


16. własna i p. Stapińskiego w sprawie dopuszczenia poddanego pru- 
skiego do piastowania urzędu przełożonego obszaru dworskiego 
w Balicach powiat Mościska . о 8 З 3 о З . 2474 


63. 


, Вігопіса 


Interpelacye a) до c.'k. komisarza rządowego: 

— 17. w sprawie nadużyć ze strony Starostwa w Strzyżowie . 

-— 18. w sprawie taksy dla geometrów za PA stronom kopii 
map katastralnych : с k 


— 19. w sprawie zakazu przez Radeę sądowego Teofila Wasyanowicza 
funkcyonaryuszom sądowym w Niemirowie należenia do Kas Raif- 
feisena w charakterze honorowych członków Zarządu 


— 20. w sprawie a eBE BSP c. k. Starosty PERS: 


skiego w Brzesku . й : , 
— 21. w sprawie wyborów 3 Rady gminnej w Mirocinie powiat = 
worsk . > 5 © 4 З Ą ; с 


— 22. w sprawie jawnej kontroli adi szczawnickiej : 
— 23. w sprawie і szkoły о ни w Dziekanowicach, powiat Wie- 
liczka . 5 З 


— 24. w Sprawie „— Saona dla Balbiny Pietruskiej, wdowy po 
pauezycielu ludowym, przez gminy Kawęczyn i Breń osuchowski 


— 25. w sprawie pokrzywdzonego gospodarza Jana Mączki z Zaleszan 
przez c. k. Starostwo w Tarnobrzegu . Є є 


b) до Wydziału krajowego : 


— 1. w sprawie uchwały Rady gminnej w Bredtheim koło Ока do- 
tyczącej paszportów bydlęcych 

— 2. w sprawie utworzenia are na kolei lokalnej Trzebinia- 
Skawce w 28 km. ć 5 


— 8. w Sprawie m e 6 р. Рорів ako Kier sądowego w Kra- 
kowie . с о з = з 


— 4. w sprawie породжена budowy RE z Piwnicznej do za 
wnicy є c 3 


— 5. w Sprawie R lakiwogo noi majów PA wsi By- 
czyny kosztem mieszkańców tejże gminy 


— 6. w sprawie połączenia резувіффра Kruhel раком 2 втіху кан 
hel pawłosiowski . З : 5 


— 7. w sprawie niewłaściwego stosowania ustawy o =" przez 
Wydział powiatowy w Bochni E 


— 8. w Sprawie bezprawnego uszczuplenia majątku gminy Płaszów przez 
Marszałka powiatowego w Wieliczce, Karola Czecza 


Wniosek o założenie szkoły Średniej w Tarnobrzegu. Al. 444 . . 1956, 
— z projektem ustawy AE Te о obszarach dworskich. Al. 
475 A » . о а . > ь . 2069, 
— 0 przyznanie dodatku draejEMiREkO ді банк баби w ро- 
wiatach Mieleckim, Tarnobrzeskim i Ropczyckim. Al. 550  . . 2796, 


Krzysztofowicz Mikołaj, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posia- 
dłości obwodu Kołomyjskiego. 


Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego 4 5 A 
= c » | podatkowej о о > з з > A з 


Erzemawiał popierając petycyę 1. s. 2.880 oddziału kupieckiego с. К. 
Tow. gospodarskiego w Kołomyi w Eo" z AA PRE ріап- 
tacyi buraków cukrowych 3 e . 


— w rozprawie pac do Rub. X. poz. 314 wi. наб dla Kółek 


2474 
2519 


2197 


2931 


3027 
3027 


3304 


3305 


3536 


2212 


2360 


2142 


2860 


3029 


3157 


3227 


3228 
1993 


2119 


2864 


52 
53 


1963 


rolniczych | . z > й З 3423—3424. 


64. 


65. 


38 


Stronica 


Interpelacya własna i p. Moysy-Rosochackiego do c. k. Komisarza 
rządowego w Sprawie regulacyi rzek Prutu i Czeremoszu 
Urlop siedmiodniowy z powodu słabości 1 . - 2 о 


Laskowski Kazimierz, с. k. Radca dworu, właściciel dóbr, poseł z większych 
posiadłości obwodu Sanockiego. 


A ybrany do komisyi budżetowej и e - 5 > 5 о 
» „ Фа reform agrarnych : . . . - . 
cz 5 R administracyjnej 5 


Sprawozdawca komisyi budżetowej o wniosku naglącym p. Marsa 


2851 
2015 


52 
53 
2179 


w sprawie budowy klinik we Lwowie. Al. 599  . 5 3 3100—3101 


— _ komisyi budżetowej z Rub. ПІ. poz. 38—45 wyd. budżetu na koszta 


leczenia ubogich PPU i wam na szpitale wraz z odnośnemi pe- 
tycyami : > о о 4 32171--32178 


—  j. w. poz. 45 а)--66 а) na koszta - kduiicz publiczną słu- 


żbę zdrowia, zasiłki dla zakładów нові — wraz z odnośnemi 


petycyami  . й з a з й 3278—-3282 


—  j. w. poz. 41 lit. D. w. кана, па aw zakład dla obłąkanych 
w Kulparkowie i na folwark zakładu kulparkowskiego wraz z odnośne- 


mi petycyami 5 с о Ę © З e з з 3283—3285 


Leo Juliusz, dr. praw, с. k. profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, prezydent 
i poseł miasta Krakowa. 


рн оце у do komisyi budżetowej, drugim sekretarzem |. 3 з . 58 
3 З administracyjnej SU uke . >. 52 
- » я kolejowej . . . w . . 53 
= p » wodnej . . . . - . . . 58 
Sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub. III. poz. 42 lit. E. wyd. budże- 
tu na kraj. 5 św. Łazarza w Krakowie wraz z odnośnemi ре- 
tycyami : с > 2 3285—3287 
—  j. w. z Rub. III. poz. 45 a чу її б. taca na fundusz podrzutków 
w Krakowie . о . c а 3287—3288 
—  j.w. z lub. VIII poz. 233—249 nod, банний пе koleje żelazne wraz 
z odnośnemi petycyami . : - 3372—83374 
Przemawiał uzasadniając wniosek własny i pp. Jaworskiego i Federowi- 
cza o pomoc dla пра td pe w Krakowie z powodu dro- 
żyzny . : з с о . > з . 1892-1893 
— w rozprawie EA nad заровбово komisyi bankowej о Banku 
krajowym * о а о > 6 © А 2462 
пазіерше stawiając rezolucyę . З 2498--2499 
— w rozprawie ogólnej о budżecie funduszu krajowego па r. 1906 3135—3139 
następnie dla faktycznego sprostowania о о з 3218--3214 
— jako sprawozdawca kom. budżetowej z Бар. ПІ. BYE. 42 wyd. budżetu 
na kraj. szpital św. Łazarza w Krakowie  . > 3286 
— w rozprawie ogólnej nad Вир. УП. poz. 206--213 б і Вар. ТУ. 
poz. 14--19 doch. budżetu na NNT? Se 2. — z rez0- 
іно 4 . . : 38850 
— w rozprawie hudżetosć, do Rub. VIIL. ae 214—232 че na drogi — 
z rezolucyę . . . o > 3357—3358 
— w rozprawie ogólnej nad disk DE na r. 1906 3 3447 —3452 


б 


84 


66. 


67 


68. 


69. 


Stronica 
Wniosek własny i pp. Jaworskiego oraz Federowicza w sprawie pole- 
pszenia płac nauczycielskich Al. 413 . о 5 . . 1789, 1858 
--  міавпу i рр. Jaworskiego i Federowicza о pomoce dla nauczycielstwa 
ludowego w Krakowie z powodu drożyzny. Al. 418  . з . 1847, 1892 
Lipiński Kazimierz, właściciel dóbr, poseł z miast Sanok-Krosno. 
Wybrany do komisyi górniczej о ś a ; Ą . . 58 
= з М kolejowej В c 3 : : 3 - A 58 
=> a przemysłowej ; й з - d 
Urlop czternastodniowy — następnie nieograniczony , - ; . 1838, 2098 


Lityński Edmund, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Podhaje- 


ckiego. 
Sprawozdanie wyboru i przyrzeczenie poselskie . 5 з . 137, 295 
Wybrany rewidentem sejmowym : o з ; : : > - 97 
— do komisyi bankowej: 5 з : б 5 4 52 
- з g petycyjnej . c а з 58 
Przemawiał popierając petycyę І. s. 4.128 gminy  Senejkoa powiatu 

Podhajce o zapomogę dla pogorzelców . . - з . 2560 
Loewenstein Natan, dr. praw, adwokat krajowy, poseł brodzkiej Izby handlo- 

wo-przemysłowej. 
Wybrany do komisyi budżetowej  . TZM 3 =". 5 52 
— do komisyi bankowej . З 4 4 5 ; : і 52 
— a » podatkowej, sekretarzem |. |. B=. - .  . 53,60 
— г administracyjnej . |. . . . +. 2179 
— bić dla podatku osobista ochodonego z całego 

Sejmu ; є - о 3 о > Р - 2 . 8106 
Sprawozdawca komisyi bns. o sprawozdaniu мана krajowego 

w przedmiocie galic. Kasy oszczędności. Al. 609 . s . 8161 
—  komisyi budżetowej z Rub. III. poz. 40 wyd. lit. C. іній na szpital 

powszechny we Lwowie wraz z odnośnemi petycyami у .3282—3283 


=—  j. w. z Rub. XIV. poz. 518—538 wyd. na rozmaite wydatki. .3438—3449 


Przemawiał jako sprawozdawca kom. budżetowej 2 Rub. XIV. poz. 532 
wyd. dla spółki ochrony i e 527 w Zm] na cele domu 


polskiego . o . о > 3441 
—  j. w. z ребусуї l. s. 3081 Tow. закраіййійро, У "рідній о subwencyę 
na schronisko przy morskiem Oku . . 5 . ; . 3441 — 3442 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o 
wnioskach pp.: Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego 
w sprawie zmiany Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej 
-- jako generalny mowca przeciw wnioskowi większości komisy! 3573—3588 


Interpelacya własna i pp. Rappaporta, Fruchtmana i Kolischera do 
c. k. komisarza rządowego w sprawie ochrony izraelitów austryackich 
poddanych podczas rozruchów w Rosyi . > : . : : . 2741 


Lubomirski Andrzej, książę, właściciel dóbr, dziedziczny członek Izby Panów 
Rady Państwa, poseł z większych posiadłości obwodu Żółkiewskiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej б о 5 3 5 > ; : 52 


= й з przemysłowej, przewodniczącym з з : . 53, 60 


Srawozdawca komisyi budżetowej z Rub. X. poz. вн wyd. 


35 


Stronica 


budżetu na wydatki na ogólne cele rolnictwa з з .3415—3424 


Przemawiał popierając petycyę І. s. 2499 Zarządu MASĘ szkolnej 
w Cieszynie о subwencyę w kwocie 25.000 K. na cele określone 


statutem. 1846 
— do formalnego traktowania . 5 e 2261 
— jako sprawozdawca kom. Ę z "Rut. X. pe зм ям budżetu 
dla kółek rolniczych 3424 
Wniosek własny i p. Pinińskiogo « o wezwanie c. a Rządu do po- 
większenia liczby BĘ kwa na BO lokalnych w Galicyi 
Al. 518 : s з о . 5 з , 2519--2565 
70. Łubomirski Kazimierz, książę, właściciel dór, poseł z gmin wiejskich ро- 
4 wiatu Myślenickiego. 
Powołany tymczasowo, następnie wybrany sekretarzem Izby . 4, 52 
Wybrany do Копівуі szkolnej о | о к Ź 53 
r p „ wodnej . 5 о о з о з 58 
Sprawozdawca komisyi No o poycyach wdów po nauczycielach 
i innych Al. 620 . о . - .3255—3257 


Przemawiał w rozprawie ogółnej Ma нребіонавансюй бий admini- 
stracyjnej о petycyi gminy Mikołajów w przedmiocie utworzenia 


w tej gminie c. k. Starostwa — z wnioskiem  . : : . 1942—1943 


— uzasadniając wniosek w sprawie przyznania nauczycielstwu powiatu 
Myślenickiego dodatku z powodu drożyzny i założenia krajowego 


stowarzyszenia spożywczego dla nauczycieli > з . . 1996--1997 


-- мо rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o petycyi gmin Makowa, Białej, Juszczyna, Skawiny, Osielea, Kojszówki 
i wielu innych w przedmiocie założenia w Miasteczku Makowie c. k. 


Starostwa — z poprawką 2005 

— w rozprawie o budżecie funduszu ALWE na r. 1906. dla faktycznego 
sprostowania . З a 4 . . 3210 

— z wnioskiem co do РИБУ РИ traktowania збаебиайніє іні Mer 
nej o petycyach wdów po nauczycielach i innych . s 3255 

— jako sprawozdawca komisyi e) о PORĄ wdów” «ро nauczycielach 
i innych 3 о о 5 .3B256—3257 

Wniosek w sprawie przyznania МИР sit Myślenickiego 

dodatku z powodu drożyzny i założenia krajowego stowarzyszenia 
spożywczego dla nauczycieli. Al. 446 . A 5 a з .1956, 1996 
Urlop dwudniowy następnie trzydniowy .. 8 5 > . .2222, 2356 

71. Łazarski Stanisław, dr. praw, adwokat. krajowy, poseł miasta Biały. 

ki ybrany do komisyi podatkowej 3 : - з 53 
dla reform agrarnych 53 
—  Ściganie "sądowe ; з 3 ; : з 2265 

Sprawozdawca komisyi дано) Ww пеніс prośby gminy m. 

Lwowa o nadanie prawa do poboru opłat gminnych od spadków na 
rzecz miejscowego funduszu ubogich Al. 566 E 5 з . 2899--2900 

—  komisyi agrarnej o sprawozdaniu wału krajowego w przedmiocie 
operacyi agrarnych. Al. 582 . : о з 5 A .3048--3050 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad SOO orm komisyi prawniczej 
o wniosku p. Oleśnickiego У przedmiocie zwołania ankiety w celu zeb- 


rania materyałów do zamierzonej reformy austr. ustawy cywilnej. 1908—1910 


86 


Stronica 
Przemawiał uzasadniając wniosek o przyznanie nauczycielstwu ludowemu 
w powiecie bialskim nadzwyczajnej subwencyi z powodu drożyzny 1935— 1936 


—  wrozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej w przed- 
miocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyższenia 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa — do: 
$. 6. z poprawką > > 5 > - E - A - . 2626 


8. 20. z popruwką z о о : 5 : Ą 5 а . 2630 
wniosku II. komisyi  . з 5 5 > 5 : з .2651--2654 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o 
wniosku p. Gniewosza w sprawie zbadania stosunków urzędników Rad 
powiatowych . . о й о З ; > . 5 .2730--2131 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi wodnej о budowie 
dróg wodnych c о ć o Ś c o - > . 2847 —2851 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisvi administracyjnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego o biurach pośrednictwa pracy 2915—2921 


— zdając sprawę z wyniku skrutynium wyboru 1 członka i 1 zastępcy 
z kuryi miast i izb handlowych do komisyi apelacyjnej dla podatku 
osobisto-dochodowego — oraz wyboru zastępcy członka do kraj. komi- 
syi powszechnego podatku zarobkowego з - 5 A .3099, 3100 


— w rozprawie budżetowej do poz. 17. Rub. У. wyd. funduszu szkolnego 
zasiłki na budowę szkół ę з - : - 5 а . 3261--3263 


i ponownie . 5 ś ; о 5 $ - , 8263--8264 
-- w rozprawie ogólnej nad Rub. III. реє 42. wi. budżetu na krajowy 
szpital św. Kazarza w Krakowie . з - - . 3285—3286 


— w rozprawie ogólnej nad Rub. VII. poz. '206—218 wyd. i Rub. IV. poz. 
14—19 doch. budżetu na bezpieczeństwo publiczne |. : . 3342—3346 

— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 0 

wnioskach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego 

w sprawie zmiany Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej 
3560 —3567 

Wniosek o przyznanie nauczycielstwu łudowemu w powiecie bialskim 
nadzwyczajnej subwencyi z powodu drożyzny. Al. 430 . ; .1882, 1935 


Urlop sześciodniowy z powodu czynności biurowych . з а . 1764 


72. Maiss Ferdynand, dr. praw, adwokat i burmistrz miasta Bochni, poseł miast 
Bochnia- Wadowice. 


Wyrany do komisyi administracyjnej з - З Й > 52 
— б n solnej . . - . . - з . > 53 
Śeciganie sądowe de: ws ODNE. 42 . 1765 
Sprawozdawca komisyi administracyjnejj o petycyi gminy Mixołajów 
w przedmiocie utworzenia w tej gminie c. k. Starostwa. 5 1942-- 1945 
-- і w. о petycyi gminy САД о rozszerzenie powiatu sądowego 
peczeniżyńskiego . R 8 : 5 я .2001--2002 


—  j. w. о реїусуї gmin Makowa, Białej, НАР Skawiny, Osiełca, 
Kojszówki i wielu innych w Wid założenia w miasteczku Mako- 


wie c. k. Starostwa : ; ; 2 . 2002—2005 
—  j. w. о petycyi Reprezentacyi зі kakorśkiego o założenie zakładu 
poprawczego dla” nieletnich przestępców. Al. 526 > о . 2715 —2716 


—  j. w. о przedłożenia Wydziału krajowego w sprawie wprowadzenia 
w życie ustawy o krajowym funduszu sierocym. Al. 552 | . . 2869 — 2874 


..  "mMigmr""eem""g""amuzt"+  Jmsujuuuuuunn>O O, | "EMEPY , > | 
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Stronica 


Sprawozdawca w rozprawie ogólnej o wniosku p. Huryka w przedmiocie 
odpowiedniego pomieszczenia dle urzędu чиє grundeęaj przy c. k. Są- 
dzie w Stanisławowie. Al. 570  . : й 29038--8904 


--  j. w. о sprawozdaniu Wydziału krajowego w (ano? utworzenia 
funduszu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw 
budowniczych i ustawy o reprezentacyi powiatowej w przedmiocie 
ustawy o policyi ogniowej. Al. 576 5 я з 3 З . 2943--8021 


Przemawiał w sprawie formalnego traktowania pisma c. k. sądu ром. 
kar. w Krakowie o zezwolenie na jego karno-sądowe ściganie 2 . 1766 


-- popierając petycyę 1. s. 2615 Adeli Smolkowej ważn po EE 


Banku kraj. o podwyższenie pensyi wdowiej . 3 . 1877 
— jako sprawozdawca komisyi administracyjnej o petycyi gminy Mikołajów 
w przedmiocie utworzenia w tej gminie c. k. Starostwa a ; . 1944 


— іо w. 0 petycyi gmin Makowa, Białej, Juszczyna, Skawiny, Osielca, 
Kojszówki i wielu innych w permu założenia w miasteczku Mako- 
wie с. k. Starostwa  . о З с З - . 2005 


— uzasadniając wniosek о przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Bochni 
na rok a. шеочушеєм dodatku drożyźnianego w wysokości 20%, 
płacy . З 5 e з з 3 . . 2084 


— _ jako „ca. Kozi понос ов о przedłożeniu Wydziału 
krajowego w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o krajowym fundu- 
szu sierocym 5 . - - о 4 з » я . 2872—2873 


— jako sprawozdawca  Копізуї administracyjnej o wniosku p. Huryka 
w przedmiocie odpowiedniego pomieszczenia dla o sa grunto= 
wych przy c. k. Sądzie w Stanisławowie.  . R 5 . 1904 


— jako sprawozdawca komisyi administracyjnej o бікнаабій Wydziału 
kraj. w przedmiocie utworzenia funduszu pożyczkowego dla ogniotrwałego 
krycia dachów, zmiany ustaw budowniczych i ustawy o reprezentacyi 


powiatowej i w przedmiocie ustawy o policyi ogniowej. з .2985—2987 

następnie w rozprawie szczegółowej do: 

Sa m с 5 о c 3 © 6 й з - . 2989 

8. 14. . с 3 о 8 i 4 о й 5 > . 2990 

SZOS. о : : - - . 3000 
. 8. 88. . i З . с z 5 > 5 я з . 8002 

wniosku 3 komisyi . 5 є и й Ą Ą З . 3019 


rezolucyi 3 komisyi - o c з о . . . 8030--3021 


Wniosek о przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Bochni па rok szkolny 
1905/1906 dodatku drożyźnianego w wysokości 209/, płacy. Al. 465. 2024, 2084 


78. Małachowski Godzimir, dr. praw, adwokat krajowy, b. prezydent i poseł miasta 


Lwowa. 
Wybrany do komisyi budżetowej |. A 5 3 o - : З 52 
Sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub. XII. poz. 354—505 wyd. 

na podniesienie rękodzielnictwa i przemysłu о З й . 3426--3438 


Przemawiał uzasadniając wniosek własny i р. Głąbińskiego w przed- 
miocie uregulowania płac nauczycielstwa ludowego 5 о . 1861--1867 


—  j. w. о przeznaczenie na polepszenie płac ота odpowiedniej 
kwoty wedle możności już na r. 1906 2 > з з . 1932 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem  Кошівуї закон о stanie 
szkół ludowych і seminaryów nauczyciełskich w г. 1903/1904 — z ге- 
zolucyami  . > : - о . . о > 5 . 2346 --2358 
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Przemawiał następnie w rozprawie szczegółowej — zpoprawką i z wnioskiem 2448, 
2449— 2450 

wreszcie w rozprawie ogólnej nad swemi rezolucyami wnosząc na 
odesłanie ich do komisyi szkolnej - 3 5 2 з .2450—2452 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi górniczej о przedło- 
żeniu Wydziału krajowego w przedmiocie spraw góniczych . .2885—2887 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej © wnioskach 
i petycyach w przedmiocie polepszenia płac nauczycieli ludowych oraz 
komisyi budżetowej o budżecie funduszu Wał "GF na r. 1906 — 


z poprawką . e с о . б з 3240—3243 
— w rozprawie ogólnej nad Вир. IV. „A 67—93 РАМ budżetu na дорго- 

czynność z rezolucyą | . . о > 3288—3390 
— w rozprawie ogólnej nad Rub. V. poz. 158— 178 wi. na Gary i sztu- 

ki piękae  . © . . . 3336 
— jako sprawozdawca a ndżiósś z Rub. XIL дра. 354 wa na 

szkołę uzupełniającą w Białej | . о 3437 
—  j. w. z petycyi 1. s. 3.572 Tow. kowali w Sułkowicach o bezzwyouą 

pożyczkę а > ; . 3437 
Wniosek własny i p. "Głąbińskiego w przedmiocie uregulowanie płac nau- 

czycielstwa ludowego. Al. 416 s : : : . 1790, 1861 


— własny і p. Głąbińskiego о przeznaczenie na Мара płac nauczy- 
cielskich gyponiedniej każ wedle możności już na r. 1906. AI. 
428 : й DE : > . . ; . 1881, 1932 


Mandyczewski Kornel, ksiądz proboszcz gr. kat., poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu Nadwórniańskiego. 


W "I brany do komisyi bankowej © Ę - Р - : ; 52 
- E solnej, przewodniczącym A й > - 5 58, 60 
— » » а  WOONEJ. . „a с з Пе - . 53 


Mars Antoni, dr. medycyny, с. k. profesor uniwersytetu lwowskiego, poseł 
z większych posiadłości obwodu Nowosandeckiego. 


Wybrany do komisyi sanitarnej, zastępcą iwa | «a - > . 59, 98 
— р 5 administracyjnej . о : . . 52 
Sprawozdawea komisyi sanitarnej o wniosku р. Wursta w sprawie de- 
zinfekcyi używanej odzieży. Al. 558  . - - : 5 2877—2878 
—  j. w. о wniosku p. Wursta w sprawie zaopatrzenia wszystkich gmin 
w kraju w zdrową wodę do picia. Al. 559 . . 2878 


—  j.w.0 sprawozdaniu z czynności Dep. У. Wydziału krajowego. Al. 583 9074--3081 


Przemawiał uzasadniając negłość i meritum wniosku w sprawie zawar- 
cia ostatecznej umowy z c. k. Rządem co do udziału kraju w kosztach 
budowy klinik we Lwowie  . : з з з z ; 2641--2642 


— jako sprawozdawea komisyi sanitarnej о wniosku р. Wursta w sprawie 
zaopatrzenia wszystkich gmin w kraju w zdrową wodę do picia . . 2878 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi sanitarnej z petycyi 
komitetu wiecu gości mel w api w RE podniesienia 
tego zdrojowiska . 5 > : . 2908 


— . jako sprawozdawca komisyi sanitarnej о sprawozdaniu z czynności Dep. У. 
Wydziału krajowego  . З A : 5 5 . . 3078—3081 


16. 


89 
Stronica 


Interpelacya do c. k. komisarza rządowego własna i pp. Głuzińskiego, 
Widta i Głąbińskiego w sprawie postępowania policyi lwowskiej w dniu 
14. listopada 1905 podczas demonstracyi młodzieży akademickiej . . 29831 


Wniosek naglący w sprawie zawarcia ostatecznej umowy z с. k. Rządem 
co do udziału kraju w kosztach budowy klinik we Lwowie . з „ 2641 


Maryewski Franciszek, burmistrz m. Podgórza, poseł miast Podgórze-Wieliczka. 


W ug brany do komisyi bankowej . © > z 5 > > з 5 52 
3 - przemysłowej . o 5 з з з A : 53 
— 5 > wodnej . 5 о A E З з o . 53 


Sprawozdawca komisyi bankowej z petycyi Zarządu głównego Kółek 
rolniczych w przedmiocie zaprowadzenia obrotu przekazowego pienię- 
żnego między Stanami Zjednoczonemi Ameryki a Galicyą. Al. 423 1902—1906 


—  j. w. komisyi przemysłowej о petycyi Ki wu „Pracy kobiet” 


we Lwowie о podwyższenie subwencji . 5 > з 1954-1955 
--  j. w. о petycyi Franciszka Szweda меня пні па rozszerzenie 
warsztatu wyrobu skrzypiec . c с > . . 1955 


—  j. w. komisyi bankowej o petycyi р, Adeli Smolkowej, > po dyre- 
боїв Banku krajowego, о podwyższenie pensyi wdowiej. Al. 495 . 2305 


—  komisyi przemysłowej w zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy p. Ru- 
towskiego w przedmiocie rozszerzenia щі podatkowych dla zakładów 
przemysłowych. Al. 610 з 3 3 NA dO 3161—3164 


Przemawiał przy pierwszem czytaniu NA Wydziału krajowego 
w przedmiocie zaprowadzenia opłat szynkarskich i podwyższenia krajo- 
wej opłaty konsumcyjnej od piwa -- z wnioskiem na odesłanie tej 
sprawy do osobnej komisyi . ; 8 й - . 1799 


— jako sprawozdawca komisyi bankowej z чо з аль пана Kó- 
łek rolniczych w przedmiocie zaprowadzenia obrotu przekazowego pie- 
niężnego między Stanami Zjednoczonemi Ameryki a Galicyą . . 1905 


— przy pierwszem czytaniu wniosku pp. Vayhingera i Rayskiego z proje- 
ktem ustawy zmieniającej $$. 3., 11. i 12, Statutu krajowego i ustawy 
zmieniającej ordynacyę wyborczą sejmową — w sprawie formalnej na 
odesłanie tego wniosku do komisyi : - o г : > . 2117 
— do formalnego traktowania |. 6 ć З з б й . 2263 


— w rozprawie szczegółowej nad TA komisyi szkolnej o stanie 
szkół średnich — z poprawką  . . - 5 5 а . . 2329 


— uzasadniając wniosek własny i p. Jahla o przyznanie nauczycielstwu lu- 
dowemu w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszowie i Wieliczce dodatku do 
płacy z powodu drożyzny  . o . з . 2432 —2433 


-- _ w rozprawie szczegółowej nad kajaku мив gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego о melioracyach — do 
wniosku XI. komisyi — z rezolucyą | . о Ć з > 2702—2703 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o ре- 
tycyi Reprezentacyi powiatu krakowskiego о założenie zakładu popraw- 
czego dla nieletnich przestępców . о о з з > 27150—2716 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie wprowadzenia w życie 
ustawy o krajowym funduszu sierocym — z poprawką . з 2870—2871 


-—- w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bus 
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downiczych i ustawy o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie usta- 
wy о policyi ogniowej — do: 


8. 20. . ню. 2999--3000 

następnie wniosku 3. komisyi — z , poprawką й . : . 8018 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad Rubr. XII. poz. 354—506 wyd. na 

podniesienie rękodzielnictwa i przemysłu Ą s : : 3429 —3430 


Interpelacye: a) do c. k. komisarza rządowego: 


1. własna i p. Skołyszewskiego i tow. w sprawie obwałowania i pod- 
wyższenia brzegów Wisły |. я ; A : 5 з . 2073 


b) do Wydziału krajowego: 
1. własna i p. Skołyszewskiego w ua obwałowania i podwyższe- 


nia brzegów Wisły A - з з > z . 2078 
Wniosek własny i p. око w sprawie obwałowania Wisły. 
ALAJG A. , 0. > „A 2069, 2120 


— własny i p. Jahla o przyznanie папу йЮ isc w Podgórzu, 
Jarosławiu, Rzeszowie i Wieliczce dodatku do płacy z powodu droży- 
zny. Al. 508 . : о о 8 з : 5 2358, 9439 


Mazikiewicz Wiktor, ksiądz proboszcz grec.-katol., poseł z gmin wiejskich po- 
wiatu Rawskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie . з ś 5 291, 295 
Wybrany sekretarzem Izby  . > б й 3 : ; s 52 
-- do komisyi gospodarstwa krajowego . й з 5 з 5 Ą 52 
—  rewidentem sejmowym . > : 5 ; o 97 
Przemawiał uzasadniając nagłość i meritum wiedli o udkiójenie шій 

mogi dła pogorzełców gminy Rzyczki . s . 3 1838 
— . popierając petycyę l. s. 3163 Towarz. з Бон dro Don w Rawie 

ruskiej o zapomogę na bud. bursy ; : 2059 
-—  j. w. 1. s. 3164 komitetu cerkiewnego w arnoanie pow. a ka 

o zapomogę na dokończenie budowy cerkwi . 2 3 - 3 . 2060 
— w rozprawie e by nad ka = komie) PER zel o stanie 

szkół średnich ć 4 2328 
-- popierając petycyę |. s. 4192 * nadężf AE s", w вані о даної 

drożyżniany . 2638 


—  j. Ww. l. 8. 4199 Tow. „Ruska Ochronkać w Stanisławowie o zapomogę 2638 


Wniosek AERO W me udzielenia Śr ę dc" gminy szą 
czki . 5 8 а - 1833 


Merunowicz Teofil, sekretarz lwowskiej Rady powiatowej, poseł z gmin wiej- 
skich powiatu lwowskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie |. 4 5 . 148, 235 


Wybrany rewidentem sejmowym о s . о 5 3 ; > 97 
— do komisyi gminnej з б 5 4 : : 58 
c= n г bankowej, sekretarzem . - . - . 52, 98 
= » 3 solnej, sekretarzem . . - . . 58, 60 
= » » wodnej, sekretarzem ; 5 . 53, 60 
Sprawozdawca komisyi solnej о krajowej odl; Sk Al.582  2767—2776 


і, w. o krajowej sprzedaży soli i o wniosku p. Skrzyńskiego. Al. 533 . 2776 
j. w. komisyi wodnej o budowie dróg wodnych. Al. 548 A 2838--2852 


(і, м. komisyi bankowej o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie 


й 
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zmian statutu Banku krajowego i o akcyi w kierunku przyspieszenia 
budowy gmachów publicznych. Al. 564 . : з 5 - 2890--2899 


Przemawiał uzasadniając wniosek о utworzeniu funduszu па specyalne 


In 


W 


cele wychowawcze . з с Р 4 3 > > з 1856--1858 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej о pe- 
tycyi gminy Mikołajów w przedmiocie utworzenia w tej gminie c. k. 
Starostwa — z poprawką  . о 5 б о > з . . 1944 
j. w. komisyi petycyjnei o petycyi urzędników szpitala powszechnego 
we Lwowie w sprawie wydania kaucyj służbowych — z wnioskiem — 
następnie cofając ten wniosek  . 5 2 c 3 з - . 2233 


uzasadniając wniosek z фев ustawy o regulacyi rzeki Pełtwi 
z dopływami з E 2 з 5 5 > 2564—2565 


w rozprawie szczegółowej Ed sprawozdaniem komisyi agrarnej o przed- 
łożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania parcełacyi — 
z rezolucyą . й о 5 а . . > . - - . 2579 


do formalnego traktowania . о о - - . 2629, 2908 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem KÓW administracyjnej 
o wniosku p. Gmewosza w sprawie zbadania stosunków urzędników 


Rad powiatowych — z wnioskiem — dwukrotnie і - 2717-—2720 
następnie cofając ten wniosek є c c E 3 a . 2738 
jako sprawozdawca komisyi solnej o krajowej PE soli 2773—2775 
następnie w rozprawie szczegółowej  . 5 з . з 2775, 2776 


jako sprawozdawca komisyi wodnej o budowie dróg wodnych 3 . 2858 


w rozprawie ogólnej jako sprawozdawca komisyi bankowej 0 sprawo- 
zdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie zmian statutu Banku krajowego 
і о akcyi w kierunku przyspieszenia budowy gmachów publicznych | . 2898 


następnie w rozprawie szczegółowej  . a . s 5 з . 2896 


w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia funduszu pożyczkowego 
dła ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw budowniczych i ustawy 
o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie ustawy o policyi ogniowej 
do wniosku 3 komisyi — z poprawką . з а . - 3015--3016 


uzasadniając wniosek о przyznanie dodatku drożyźnianego nauczyciel- 
stwu ludowemu ohręgu Lwowskiego zamiejskiego . 5 5 38073 —3074 


zdając sprawę z wyboru członka do krajowej PE | powszechnego 
podatku zarobkowego z małej własności б о . з . 3100 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego 0 wniosku własnym | w sprawie regulacyi rzeki Pełtwi — 
z poprawką . б ; о 4 о 5 4 . . 5 «13231 


w rozprawie budżetowej nad rezolucyą p. Małachowskiego w sprawie 
ustawodawczego uregulowania opieki nad ubogimi 2a b . 3297 


terpełacya do c. k. komisarza rządowego w sprawie nieporządków 


na linii telefonicznej Lwów-Kraków-Wiedeń . 5 ; - 4 . 3226 


niosek о utworzenie funduszu na specyalne cele wychowawcze 


M 2 Rz). „ NEJ. w. * EWIE 1788, 1856 


z projektem ustawy o regulacyi rzeki Pełtwi z dopływami Al.517 2471, 2564 
o przyznanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu ludowemu okręgu 
Lwowskiego zamiejskiego. Al. 588 3 7 з ; > 3027, 3073 
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Męciński Józef, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Tar- 
nowskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej, przewodniczącym  . ; 3 , 52, 98 
— 5 5 kolejowej, zastępcą przewodniczącego —. й 53, 98 
— > З apelacyjnej dia podatku osobisto-dochodowego z ca- 
łego Sejmu . М > : c о ś з . > ć . 1628 


Sprawozdawca komisyi kolejowej w zastępstwie nieobecnego sprawozda- 
wcy p. Struszkiewicza o petycyach w ei РІ kolei lokalnej 


z Muszyna do Krynicy. Al. 616 . є 5 . 3238 
Przemawiał popierając petycyę L. s. 2881. zai gm. w Dąbro- 
wy o subwencyę na budowę wodociągów ć : 1963—1964 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Raki на, o wyborze 
posła na sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Brzeskiego 2255—2257 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej о przed- 
łożeniu Wydziału krajowego w = aj unormowania рагсеїасуї — 
z poprawką . с с . . . - 3 2568—2571 


— w rozprawie ogólnej nad pl ZOE komisyi wodnej o budowie 
dróg wodnych — z wnioskiem formalnym, na odesłanie rezolucyj p. 


Oleśnickiego do komisyi о з - - s - : 2841 —2843 
Michalski Michał, przemysłowiec, prezydent i poseł miasta Lwowa. 
Wybrany kwestorem Izby. |. - JB. "NIP SEM 
— do komisyi petycyjnej, przewodniczącym 5 5 - : - 53, 98 
w з НІДНОУЧОВОЇ о OSY. <a siada 2 7. 58 
Р » wodnej . о . - . З . 53 


Sprawozdawca komisyi petycyjnej o т нак Zwiątkć galic. 
przemysłu fabrycznego w przedmiocie braku wagonów na kolejach 
państwowych. Al. 605 . . о . . . - - 3106--3110 


Przemawiał jako sprawozdawca komisyi petycyjnej о petycyi central- 
nego Związku galic. przemysłu klap ak w przedmiocie braku wa- 


gonów na kolejach państwowych . 4 > і : 3109—3110 
— w rozprawie budżetowej do ye L. s. 2789, Tow. herbaciarni we Lwo 
wie — z wnioskiem  . . E о з a O . 3297 


— w rozprawie ogólnej nad Rub. VII. poz. 206—213 wyd. i Вир. IV. 
poz. 14--19 doch. budżetu na bezpieczeństwo publiczne | . 3346—3347 


Michałowski Emil, dyrektor c. k. seminaryum nauczycielskiego, poseł miasta 


Tarnopola. 
parorany do komisyi szkolnej . о ; E 3 53 
- R petycyjnej, zastępcą przewodniczącego з а 53, 98 


Sprawozdawca komisyi petycyjnej w sprawie petycyi Karoliny Mickalewi- 
czowej o podwyższenie w drodze łaski o dla ів) córki Kazimie- 
ry, byłej nauczycielki ludowej з s s 4 3 . 1952 


--  j. w. w sprawie petycyi Jana Mrzygłockiego, c. k. praktykanta podatko- 
wego w Mostach wielkich, o częściowy zwrot kwoty złożonej tytułem 
zwrotu pobranego stypendyum pedagogicznego Ą є 3 1959--1953 


komisyi szkolnej о rezolucyi p. ks. Wilezkiewicza w sprawie zwinięcia 
kursów sadowniczych dla nauczycieli, a zaprowadzenia regularnej nauki 
sadownictwa w c. k. seminaryach nauczycielskich. Al. 604 . 3108—3106 


82. 


88. 


84. 
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Przemawiał uzasadniając wniosek o przyznanie nauczycielstwu ludowemu 
w Tarnopolu dodatku z powodu drożyzny . з > . 2189—2190 


— popierając petycyę 1. s. 3.792 mieszkańców m. Tarnopola o nadanie 
prawa publiczności pryw. seminaryum naucz. żeńskiemu 5 3 . 2314 


— do faktycznego sprostowania przy rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem 
komisyi szkolnej o stanie szkół Lóę" i ніч nauczycielskich 


za rok 1903/4 о о о . з 2427—2428 
— popierając petycyę 1. s. 4.256 ET lud w Асі o przyznanie 
prawa ubiegania się o posady samoistnych kierowniczek у : . 2794 


— jako sprawozdawca komisyi szkolnej o rezolucyi p. Wilezkiewicza w spra- 
wie zwinięcia kursów sadowniczych dla nauczycieli, a zaprowapzenia re- 
gularnej nauki sadownictwa w c. k. seminaryach nauczycielskich 3104—-3105 


Wniosek o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Tarnopolu dodatku 
z powodu drożyzny. Al. 484 . б З 5 5 й A . 2148, 2189 
Urlop ośmiodniowy z powodu słabości R - з > з з . 1764 


Milewski Józef, dr. praw, с. k. profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł 
z większych posiadłości obwodu Krakowskiego. 


> ybrany do komisyi budżetowej  . - 52 
a h dla reform agrarnych — składa mandat . "58, 99 
— a р przemysłowej . c 8 . . 1 913 


Sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub. X. poz. 269 —305 a) wyd. 
i Rub. VII. poz. 37—55 Doch. budżetu na rolnictwo, a w szczególno- 
ści na kraj. karier dla spraw rolniczych, pensye, emerytury urzędni- 
ków fachowych, kraj. zakłady naukowe rolnicze, stypendya, zasiłki na 
naukę rolnictwa, wraz z preliminarzami kraj. szkoły gospodarstwa laso- 
wego, stacyi doświadczalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie, akademii, 
niższej szkoły rolniczej, szkoły gorzelniczej, gorzelni i folwarku w Du- 
blanach, stacyi doświadczalnej chemiczno-rolniczej w Dublanach, Śre- 
dniej szkoły i folwarku w Czernichowie, niższej szkoły rolniczej w Ho- 
rodence, Jagielnicy, Kobiernicach, Bereźnicy, Suchodole, mleczarskiej 
w Rzeszowie, ogrodniczej w Tarnowie, zakładu sadowniczego w Zale- 
szczykach, składu publicznego w Krakowie . 3 - - 3382—3415 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administra- 
cyjnej o wnioskach рр. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Ray- 
skiego w sprawie PY Statutu РРО і a. ona wy- 
borczej . 5 о 3492—3504 
Urlop ел - „lh uda AE a: 0a за 


Mogilnieki Andronik, dr. praw, adwokat, poseł z gmin wiejskich powiatu Ro- 


hatyńskiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie | . - 5 . 891, 295 
Wybrany rewidentem sejmowym 1:83 . > : > о ; 97 
— do komisyi gminnej w ДИ -. SCP 
= szkolnej, II. sekretarzem з З з 5 z o 53, 98 
Wniosek w przedmiocie dodatku z powodu a | dla nauczycielstwa 
ludowego w Rohatynie. Al. 486 . 5 > . 2149, 2191 
Moysa:Rosochacki Stefan, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
niatyńskiego. 
Wybrany do komisyi gminnej, zastępcą wj A з . 58, 1850 
ше > > sanitarnej . > . . з . 58: 


— n R drogowej . . є о з ż . . . 52 
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85. 


86. 


Btronica 


Wybrany zastępcą członka do komisyi "Je dla Pala ogobisto- 
dochodowego z wielkiej własności . з - . 3099 


Sprawozdawca komisyi gminnej o ae Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Husiatynie na 
zaciągnięcie pożyczki 30.000 K na pokrycie kosztów rozszerzenia bu- 
dynku szpitala powszechnego w Husiatynie. Al. 561 . : : > BETO 


—  komisyi sanitarnej o postępie budowy nowych pawilonów i przeobrażeń 

w kraj. Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. Al. 585 . 3055--8056 
Przemawiał popierając petycyę 1. s. 2.271 Wydziału powiatowego w Ко- 

sowie o udzielenie Т59/, subwencyi na budowę drogi Kcsmacz-Jabłonów 1785 


Interpelacya własna i p. Krzysztofowicza w sprawie regulacyi rzek 
Prutu i Czeremoszu | . з и 3 5 3 б . 2861 
Urlop siedmiodniowy z powodu słabości A 8 ź ś 5 5 . 2015 


Mycielski Stanisław, hrabia, właściciel "dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Bobreckiego. 

Powołany tymczasowo, następnie wybrany na sekretarza Izby . 5 4, 52 

Wybrany до komisyi admimstracyjnej : > - й 52 

— A й przemysłowej . : є Ń Ś - : 5 53 

— і 4 Фа reform agrarnych — . : : BR - 53 


Sprawozdawca komisyi administracyjnej о wniosku р. ks. Wilczkiewicza 
mającym na celu zmianę obowiązującego RE fm dla sług. Al. 
525 - 3 > - З 3 Р о 4 - 2712—2715 


—  j. w. о sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie A gminy m. 
Stryja o zezwolenie na pobór opłat policyjnych od przedstawień teatra|-- 
nych, koncertów i t. p. na rzecz fuuduszu ubogich. Al. 562 2679—2881 


Przemawiał jako sprawozdawca komisyi administracyjnej o wniosku 
p. ks. Wilczkiewicza mającym na celu oe s a regula- 


mina dła sług = 5 : - З 2714—2715 
— do нію traktowania й : : > ; : : . 2876, 3367 
Interpelacya do c. k. komisarza rządowego w s wzw soli 

і kainitu przez zarząd salinarny w Kałuszu . Ą - 2148 


Niezabitowski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 
wodu Samborskiego. 


Wybrany do komisyi budżetowej, II. sekretarzem | . j E ; 52, 98 
— bankowej . з A > 5 - 52 
— członkiem Wydziału galic. Kasy Oszczędności "3099 


Sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub. IV. poz. 67--93 k) wyd. 
budżetu na dobroczynność wraz z odnośnemi ребусуаті 4 3288—3298 


Przemawiał jako sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub IV. poz. 89 a) 
wyd. budżetu na aż 88. реа N. M. P. w м 


wsi k 2 о 2 з 4 3293 
— ім. Z рівні і. s. 2.285 RZ * pracy кабіні а 

w Przemyślu . c 3 . 8294 
—  j- w. z pet. 1. s. 2.595 Tow. Panien Ekonomek w Brzeżanach A 3294 
—  j. w. z petycyi І. s. 3.510 Tow. św. Rafała o zasiłek па dom nolegowy 

dla wychodźców w Oświęcimiu  . 3295 


—  j.w. z petycyi |. s. 3.536 S8. Miłosierdzia | w Barsztynie, am 
grodzie i Rozdole cofając wniosek komisyi 5 3296. 


—  j. w. z petycyi І. s. 2.752 i 3.453 Stow. чи katolickich im. św. "Zyty 
we Lwowie . > > 5 3 5 З з 3296 
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Stronica 
Przemawiał jako sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub. IV. poz. 


89 a) wyd. budżetu z pet. l. s. 4.003 Stow. dwucentewych wkładek 
w Przemyślu | A - . 3297 


--  j. w. z pet. 1. s. 2.789 Tow. "herbaciarni we Lwowie . A . 38297 


Obertyński Kazimierz, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Zło- 


czowskiego. 
Sprawdzenie wyboru . : 4 а з 5 : з - . 2940 
Wybrany до komisyi gminnej A 3 . 1888 
Prrzemawiał црлнесніє „petycję їз 8. 3.415 Bursy polskiej w Złoczowie 

o subwencyę . = о + 2108 
—  j. w. 1. 8. 4.486 gm. онов і sgsiodnich pow. Złoczów o woda? 

Sądu pow. w Gołogórach |  . 5 Й 6 5 з Зара 


Ochrymowicz Xenofont, zarządca wydawnictwa książek szkolnych, poseł 
z gmin wiejskich powiatu Drobobyckiego. 


Wybrany kwestorem Izby e : : > 2 
— до komisyi drogowej  . о Ą 


R А A б 97 
: : о 52 
Sprawozdawca komisyi drogowej o зоні В. необ Polańskiego, gr. 

kat. proboszcz w Paportnie p. Dobromil, o konieczną regulacyę i bu- 

dowę drogi przez wsie Kropiwnik i Kniażpol i o udzielenie kwoty 

100 K na podwyższenie drogi i budowę mostku w Paportnie з . 1949 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gminnej 
о przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie zaliczenia gmina Вогу- 
sław i Tustanowice do kategoryi gmin podlegających ustawie krajowej 
z 3. lipca 1896  . 3 c о - з о й 2235--2236 


. Oleśnicki Eugeniusz, dr. praw, adwokat, poseł z gmin "wiejskich powiatu 


Stryjskiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie |. 5 - , +28 295 
чі убгапу до komisyi budżetowej  . | о о > з з 52 
га Ę podatkowej  . . . . - - 1 . 148 


Sprawozdawca komisyi podatkowej о wniosku p. Tomaszewskiego z рго- 
jektem ustawy o poborze opłat od majątków podlegających nalyżytości 
ekwiwalentowej na rzecz funduszu szkolnego krajowego. Al. 424 . . 1906 

— kom. budżetowej z Вир. ХПІ. poz. 5-6--517 wyd. na długi krajowe . 3438 


Przemawiał odczytując deklaracyę ruskich posłów z powodu naglącego 
wniosku w sprawie wysłania deputacji dziękczynnej do Najjaśniejszego 
Pana z зро przyjęcia Zamku król. па Wawelu na ów ce- 
sarską . - ć . . . . . . . . 1767 


— w sprawie nmieszczenia na porządku dziennym SADEK komisyi 
administracyjnej w przedmiocie zmiany sejmowej ordynacyi wyborczej 


i statutu krajowego |. ś о > б > з . a . 1776 
— w sprawie postawienia na porządku dziennym weryfikacyi pz posła 

z kuryi gmin wiejskich powiatu żydaczowskiego |. » 3 . 1869 
-- uzasadniając wniosek о założenie w Brzeżanąch gimnazyum z językiem 

wykładowym ruskim В 3 Ę a . о з 3 1893—1895 


— uzasadniając wnłosek o zmianę ustawy o języku wykładowym w szko- 
łach ludowych i średnich и 1 М 5 Ą : 4 1895— 1897 


—  j. w. о bezzwłoczną budowę Spezia na pomieszczenie ruskiego gimna- 
zyum w Tarnopolu з . о і З 5 з 1897--1898 


Stronica 


Przemawiał uzasadniając wniosek z projektem ustawy zmieniającej 
postanowienia $. 16. ustawy z 12. sierpnia 1866 Nr. 9. Dz. u. kr. 


względnie ustawy z 21. marca 1888 Nr. 40. Dz. u. kr. : 1938--1839 
-- z projektem ustawy РАНАХ gS 8, pasi wa powia- 

towej . z ć о o 1938—1939 
—  j. w. z projektem mik; di > postanowienia М 14. ordynacyi 

wyborczej sejmowej E а : ; ; о 1938-1939 


— przeciw formalnemu wnioskowi p. Stadnickiego usunięcia z porządku 
dziennego dnia 27. października 1905 sprawozdania komisyi admini- 
stracjnej o wnioskach: posła Stapińskiego o zaprowadzenie bezpośre- 
dnich, powszechnych, równych bez kuryi wyborów do Sejmu. krajowego 
i własnego w sprawie ZARY statutu lak i kd. DE 


wyborczej ś . ż A . 2126 
— w rozprawie ogólnej świ aż Komisji mia о Р 

szkół Średnich za г. 1904--1905 — z rezolucyami  . о 2129—2139 

następnie do faktycznego sprostowania . о 5 .2217—2218 

wreszcie co do formalnego traktowania swych rezolucyi 5 d . 23359 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gminnej o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego w sprawie; zaliczenia gmin Borysław i Tusta- 
nowice do kategoryi gmin podlegających ustawie krajowej z 3. lipca 
1896 — z wnioskiem zwrócenia Wydziałowi kraj. нету o ile dotyczy 


gm. Tustanowie  . й 1 ; з : і Ą .2234—2235 
następnie w rozprawie szczegółowej. |. о о . 2237 
— uzasadniając wniosek о budowę і wenerycznego przy емо 
powszechnym w Stryju. a © 5 2216--22117 
—  j. w. o wezwanie с. k. Rządu do zmiany R o """ i 
przekazanie krajom spadków bezdziedzicznych. |. : - 2211-2219 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Wydziału krajowego o wyborze 
posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego 
-— z wnioskami na unieważnienie tego NE: i uznanie jako wybra- 


nego posłem p. Ki > dee > - 2285--2292 

і ponownie . о . 5 9298 --2299 
-- w rozprawie tej nad sprawozdaniem komisy bankowej o Banku 

krajowym |. ; 8 ! - : я : 9454--9460 


-- w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o przed- 
łożeniu Wydziału PĘGO w «РР» unormowania parcelacyi 2574—2577 
i ponownie . с . . б 5 з о . 2579 


— 2 wnioskiem na otwarcie rozprawy nad odpowiedzią p. komisarza rzą- 
dowego na interpelacyę własną i tow. w sprawie towarzystw: „wy 
w kraju о 3 о о . о > 3 5 з . 2762 


—  wrozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynności” odnoszących się do 
podniesienia hodowli bydła w r. 1908 i o rezolucyach własnych i p. 
Kramarczyka wniesionych na żę ies Wys. a z 21. paździer- 


nika 1904 — z rezolucyą . . з - й 2807--2809 
-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Рв wodnej о budowie 
dróg wodnych — z rezolucyami . є : 5 2884-2841 


następnie przyłączając вів do wniosku PP cgo p. Męcińskiego na 
odesłanie tych rezolucyj do komisyj  . 5 : ь 2851--9859 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi bankowej о sprawo- 
zdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie zmian statuty Banku krajowego 
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Вігопіса 
і о akcyi w kierunku рутерівнинин. budowy ері publicznych — 
z poprawką . c ć © з 3 2892—2894 
Przemawiał uzasadniając ні о wezwanie с. k. Rządu, aby w war- 
statach c. k. państwowych kolei w Galicyi "ajodniej o „ać! 
uroczyste święta gr. kat. obrządku - 4 . 2935 
— uzasadniając nagłość i meritum wniosku Pogeco o Po dla рово- 
rzelców gminy Mikulińce - 3919 
— jak wyżej о pomoc lekarską dla gmin Żalin, Łukawicy górnej i dolnej 
dotkniętych epidemią tyfusu plamistego о . 3920 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi "R w zac: 
cie polepszenia płac nauczycieli szkół ludowych i komisyi budżetowej 


о budżecie funduszu szkolnego kraj. na r. 1906 — z rezolucyą  3247—3248 


— w rozprawie ogólnej nad Rubr. VII. poz. 206--913 wyd. i Rubr. IV. 
poz. 14—19 doch. budżetu na a dach publiczne — dwukrotnie 


— z rezolucyą | . 5 6 : . 38347—3850, 3351—3852 


— w rozprawie ogólnej nad Rubr. IX. | 250—268 wyd. budżetu na 


budowy i melioracye  . 5 . > . с 3377—3378 


— w rozprawie ogólnej nad Z ow кобзі administracyjnej 
о wnioskach własnym i pp. Stapińskiego, Vayhingera i Rayskiego 
w sprawie zmiany Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej 
— 2 wnioskiem przejścia do porządku dziennego nad wnioskiom wię- 


kszości i mniejszości komisyi — oraz z rezolucyą 4 З 3482--3492 


Interpelacye: a) do с. k. komisarza rządowego: 


1. w sprawie rozpisania wyborów gminnych w Tustanowicach . 5 
9. w sprawie nadużyć przy prawyborach w gminie Tyśmienicy od- 


bytych 10. pażdziernika 1905  . о з . . - з 
3. w sprawie nadużyć przy EK sag w gminie Koropcu офізнуві 
13. października 1905 . . - 


4: w sprawie budowy nowej cerkwi w Bohorodczanach - z - 


5. w sprawie KABE do kim. gminnej w Howiłowie пом Ни- 
siatyn . о 5 5 
6. w sprawie Rady gminnej w Płotyczy pów. Brzeżany 


1. w sprawie uzupełniającego 3 Ea członka do Rady po- 


wiatowej w Horodence . а з 5 . . 
8. w sprawie nadużyć обі w тбиййні przy prawyborach zV. 
kuryi okr. Stanisławowskiego и 5 З . 
9. w sprawie zasądzenia przez РИМАР w ака AR: gr. 
kat. w Gołogórach : . © о 
10. w sprawie braku ruskich szkół ludowych w Stryju . 3 
11. w sprawie przeprowadzonej egzekucyi u Maryi Błażkowej w Wi- 


ktorowej przez Urząd podatkowy w Głlinianach  . о з . 
12. w sprawie protestu BEEN чі w gminie Orawa, powiat 


Stryj . с o о . . = 5 > 
13. w sprawie braku ruskich Wiątówadj podatkowych w Ursędeie ро- 
_ datkowym w Głlinianach з > 5 . 
14. w sprawie wyborów do Ray. gminnej w Woli зате) powiat 
Drohobycz . о о 3 > З . о 
15. w sprawie oddania prawa dzo metryk w smile Micha- 
łówce powiat Borszezów OO. Bazylianom | . : „dz 


16. w sprawie wyborów іх w gminie Michałówce sa Bor- 
Szeczów . . . . . . . . . . . 


1868 
1884 


1929 
1975 


1976 
2076 


2077 


2078 


2079 
2105 


2226 


2226 


2226 


2227 


-2520 


2520 . 


Stronica 
Interpelacye: a) do с. k. komisarza rządowego: 


17. w sprawie nieuznania wyboru ks. Zajączkowskiego Aleksandra gr. 
kat. parocha w Zbarażu wiceprezesem Rady szkolnej okręgowej . 2521 


18. w sprawie usunięcia nauczycielki we wsi Żyrawa powiat Żyda- 


czów a przyjęcia zakonnic . о 2592 
19. w sprawie stosunków gminnych w gminie Olesza powiat Tłumacz 2640 
20. w sprawie stosunków szkolnych w Jabłonowie powiat Кобагур | . 2641 
21. w sprawie niezatwierdzenia wyboru Marszałka i Wice-Marszałka 

Rady powiatowej w Zbarażu . 5 : > z : 5 . 2799 
22. w sprawie zachowania зів policyi lwowskiej w dniu 12. listopada 

1905 wobec wiecu Rusinów . о 5 : з : . 2861 
23. w sprawie niełegalności popełnionych przez РМ w Grybowie 

przy wywłaszczaniu gruntów pod budowę drogi do Krynicy w gmt- 

nach Florynka i Berest Я а ю З . . 8099 
24. w sprawie powiadomienia gminy Pobereże о раза Śnie, 

З celu postawienia jej żądań - ; 3805 
25. w sprawie wyborów gminnych w Hniliczkach, pow. Zbaraż : . 3806 
26. w sprawie wyborów gminnych w Tuchli, pow. Stryj . o . 3309 
27. w sprawie zaległych na rzecz gminy Jelonkowate, powiat R 

dodatków od skarbu w Skolem  . H ż з - 3309 


b) до Wydziału krajowego: 


1. w sprawie założenia PAŃ szkoły пором męskiej i żeńskiej 
w Stryju и . 2077 
9. w sprawie gospodarki gminnej w Schodnicy powiat Drohobycz . 2521 
3.- w sprawie odpornego stanowiska Wydziału krajowego przy mia- 
nowaniach katechetów w szkołach ludowych . > є Е . 3807 


4. w sprawie odnowienia konsensu na budowę domu własnego dla 
Towarzystwa »Sicz* w Żabiu przez Wydz. pow. w Kossowie . 3461 


Wniosek o założenie w Brzeżanach Guma z RAB wykładowym 
ruskim. Al. 420 . с . . : . 1867, 1893 


— 0 zmianę ustawy o języku rdr w skos ludowych i Śre- 
чні Аравії 76. 2-09 2 о 93. 3 1 © вон б 


-- о bezzwłoczną budowę gmachu na pomieszczenie ruskiego gimnażyum 
w Tarnopolu. Al. 422 . > z - - A 5 Ą . 1867, 1897 


— z projektem ustawy zmieniającej postanowienia 8. 16. ustawy gminnej 
z 12. sierpnia 1866 Nr. 9. Dz. u. kr. względnie; ZEW. z 21. marca 


1888 Nr. 40. Dz. u. kr. Al. 432 . . о k й . 1882, 1938 
— z projektem ustawy zmieniającej | o 8. 8. SENZA wybor- 

czej powiatowej. Al. 433 й - 7 . A . 1883, 1938 
— z projektem ustawy zmieniającej EA $. 14. ordynacji wy- 

borczej sejmowej. Al. 434  . ę б 5 З . . 1883, 1938 
-- о budowę pawilonu wenerycznego PE szpitalu powszechnym w Stry- 

ju. Al. 491 . с . O . . - . 2225, 2276 
— 0 wezwanie с. k. Rządu do zmiany ustawy 0 OBIE i przeka- 

zanie krajom spadków bezdziedzicznych. Al. 492 = - 222692201 
—  naglący o wezwanie Rządu, by powstrzymał подо gmachu dla ти» 

skiego gimnazyum we Lwowie przy uł. Leona Sapiehy. : ; 2643 


— 0 wezwanie с. k. Rządu, aby w warstatach c. k. państwowych Kolei 
w Galicyi wschodniej uwzględniono uroczyste święta gr. kat. obrzą- 
dku. Al. 574 . . о о 5 3 A з з - . 2864, 2935 


є 
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Stronica 


Wniosek naglący o pomoc dla pogorzelców gminy Mikulińce |. = 3883219 
—  naglący о pomoc lekarską dla gmin Żulina, sny pF i 2 
dotkniętych epidemią tyfusu plamistego б 


90. Onyszkiewicz Mieczysław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- 
wodu Brzeżańskiego. 


Członek Wydziału krajowego wybrany z kuryi większych posiadłości. 
SŚprawozdawea Wydziału krajowego: 


— 1. w przedmiocie zmiany 58. 11. і 5. 15. ustawy urządzającej prawne 
stosunki szpitali powszechnych i publicznych, tudzież zakładów 
dla położnie i obłąkanych. Al. 393 о > 2 . 1778 


— 2. z projektem noweli do ustawy z dnia 4. listopada 1891 r. Nr. 80 
Dz. u. kr. wii stosunki zdrojowisk i uzdrojowisk w Galicyi 
Al. 394 > о с о A 5 » R . . 17738 


— 3:4 Z кб нблівоь kredytu nadzwyczajnego w sumie 5.000 K. 
wstawionego do Rubryki XVII. pozycyi 97 preliminarza budżetu 
krajowego szpitala powszecknego we Lwowie na rok 1906 tytułem 
podwyższonego ryczałtu dla szpitala Św. Zofii we Lwowie za 
leczeme i utrzymanie dzieci GE ze szpitala lwowskiego. 


Al. 395 c . . . з . 5 . 1778 
— 4 о postępie budowy yin боби i przeobrażeń w kaliyra 

Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. Al. 396 з . 1714 
m 5. w przedmiocie projektu budowy suszni i rozszerzenia pali przy 

szpitalu św. Łazarza w Krakowie. Al. 397 . - c . 1774 


— 6. w przedmiocie udzielenia Wydziałowi Rady powiatowej w Sokala 
subwencyi na rozszerzenie domu „Prztałku dla starców i kalek 


w Sokalu. Al. 398 5 3 . . 1774 
— 7. w sprawie zezwolenia na rozszerzenie budynku szpitala рожні 
nego w Husiatynie. Al. 399 о 5 о . . 1774 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad anidwozdskoŃ обі sanitar= 
nej o sprawozdaniu z czynności Dep. V. Wydziału krajowego . 3077 —3078 


— w rozprawie ogólnej nad Rub. ШІ. poz. 42. wyd. budżetu na m gó 
szpital św. Łazarza w Krakowie  . з о 5 з 3286 


91. Озіарегик Dmytro, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatn Zbarazkiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie posielskie |. й й .  293--295 
Wybrany до komisyi przemysłowej . > о 5 - . з . 53 


Interpelacya do c. k. komisarza rządowego: 
1. w sprawie niewypłacenia gminom w powiecie zbaraskim należy- 


tości za budowę drogi państwowej Tarnopol-Brody.  . x . 2105 
2. w sprawie wyborów gminnych w Hailiczkach powiat Zbaraż . 2319 


Wniosek o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w pow. Zbaraskim doda- 
tku z powodu drożyzny. Al. 514 . з . 7 3 . . 2476—2528 


92. Pastor Leon, ksiądz prałat, proboszcz obrządku rzym. kat. poseł miast 
Gorlice-Jasło. 


Przemawiał dofaktycznego sprostowania przy rozprawie ogólnej nad sprawo- 
zdaniem komisyi szkolnej o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy- 
cielskich w r. 1908/1904 . о : о > й > . 2426-9427 


-— uzasadniając wniosek o przyznanie dodatku drożyźnianego nauczyciel- 
stwu ludowemu w Gorlicach i Jaśle | . з . s , З . 2434 


z 
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93. 


94. 


95. 


96. 


Stronica, 


Przemawiał popierajęc petycyę 1. s. 4019. Komitetu II. wiecu gości 

w Krynicy o podniesienie tego zdrojowiska . Ą 2516—2617 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem kom. gospodarstwa krajowego 

o przedłożeniu Wydz. kraj. w przedmiocie udziełania pożyczek bezpro- 

centowych na osuszenie i drenowanie gruntów |. - . 2815—2817 
-— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi bankowej o spra- 

wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie zmian statutu Banku kra- 

jowego i o akcyi w kierunku pszyspieszenia budowy oe publicz- 

nych. . o 3 . о 5 . 2895--2896 

następnie w rozprawie szczegółowej : > „ 2898 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi sanitarnej z petycyi 

komitetu wiecu gości kąpielowych w Krynicy w BENE podniesienia 

tego zdrojowiska . 2906— 2907 
— w rozprawie ogólnej o budżecie funduszu krajowego na r. 1906 .3171—3174 
— w rozprawie budżetowej do petycyi 1. s. 2262 Czytelni ludowej im. 

T. Kościuszki w Bieczu — z wnioskiem 3 5 З . 38880 
— і. w. до petycyi 1. s. 3408 Zarządu głów. Том. Eleuteryi з з 3332 


-— _ popierając petycyę І. s. 4514. Gm. Rzepiennika strzyżowski i okoliczne 


pow. Gorlice w sprawie ustanowienia lekarza okręgowego . 3 3536 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisji administracyjnej o 

wnioskach pp. Stapińskiego, Qieśnickiego, Vayhingera i Rayskiego 

w sprawie zmiany Statutu krajowego i M M wyborczej 


— dla faktycznego sprostowania |. Р 3593 
Wniosek о przyznanie dodatku о ро „nauczycilstma ludowemu 
w Gorlicach i Jaśle. Al. 510 . 5 e . . 2368, 2434 


— własny i p. Skołyszewskiego w sprawie drenowania i йно grun- 
tów rolnych. Al. 521 . і и а 5 z ć » . 2561, 2644 


Paszkowski Franciszek, dr. praw, adwokat, poseł z większych posiadłości 
obwodu Krakowskiego. 


Wybrany do komisyi prawniczej, > о з з з > : : 53 
— do komisyi administracyjnej . 4 : A з 52 
— członkiem Rady nadzorczej Banku krajowego ; . 644 
Przemawiał w rozprawie. ogólnej nad sprawozdaniem komisyi admini- 
stracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworze 
nia funduszu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany 
ustaw budowniczych i ustawy o reprezentacji powiatowej i w przed- 
miocie ustawy o policyi PT — ai mowca generalny za wnio- 
skami komisyi | . о . а 2979—2985 
następnie w rozprawie Ad do g 20 Z poprawiój - 2998—2999 
Pawlicki Stefan, ksiądz, dr. św. teol., rektor a © ea i a 
Wybrany do komisyi szkolnej . - . 1833 
Przemawiał popierając petycyę: 1) L. s. 2785. Wydziału іекожіноро 
Uniwersytetu Jagiellońskiego o subwencyę na budowę kliniki PR 
trycznej i 2) Senatu jak wyżej w tej samej sprawie 4 : 1994 
Pawlikowski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu /у- 
daczowskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej . 5 6 ę - > A . і 59 
Urlop do końca sesyi z powodu słabości . . > A є . 2356 
Раудегі Kornel, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Czort- 
kowskiego. 
Wybrany do komisyi gospodarstwa Giężk ża — składa mandat 3 52, 157 
— do komisyi przemysłowej s 3 5 - - - . > і 


dla reform agrarnych . - і ; A з з о 


п п 


97, 


98. 


99 
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Sprawozdawca komisyi przemysłowej w sprawie petycyi Stowarzyszenia 
rękodzielników i przemysłowców w Skawinie o KORSZE wytworzo- 
nej przez domy karne. Al. 553  . ó 4 > з . 2874—2875 
—  j. w. о wniosku własnym w sprawie refakcyi dla transportu kolejowego 
spirytusu przeznaczonego do eksportu. Al. 554 . ; - - . 28750 
j. w. w sprawie petycyi gminy m. Lwowa о jrzyczynienie się kraju do 
kosztów budowy i utrzymania gmachu Muzeum przemysłowego. Al. 555 2875 


Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie refakcyi dla transportu ko- 


lejowego spirytusu przeznaczonego do eksportu. |. A 5 з . 2188 
Wniosek w sprawie refakcyi dla waykcoe i SDE przezna- 
czonego do eksportu. Al. 482 : з . 2147, 2188 


Pelczar Józef, Najprzewielebniejszy ksiądz biskup przemyski obrz. łac., dr. 
św. teologii. 


Piętak Leonard, Jego Ekscełencya, с. k. minister діа Galicyi, dr. praw, poseł 
miasta Lwowa. 


Urlop czternastodniowy : рів : : : ć - : . 1764 


Pilat Tadeusz, dr. praw, с. k. radca dworu, b. profesor uniwersytetu lwow- 
skiego, poseł z większych posiadłości obwodu Nowosandeckiego, Członek 
Wydziału krajowego wybrany z całego Sejmu. 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


= 1. о krajowych zakładach naukowych rolniczych gorzelni i folwarku 
w Dublanach, tudzież o krajowych stacyach doświadczalnych, che- 
miczno - „rolniczej w Dublanach i ONEOG NE „we , Lwowie 


za rok 1904/5. AL. 365  . . | . о «ІН 
= 2. о krajowej Średniej szkole rolniczej i filmafko w Ozośkiikhówie 
za rok. 1904/5. Al. 366 . о . > . з . 1771 


= 3. о krajowych niższych szkołach rolniczych w, A Horoden- 
ce, Jagiełnicy, Kobiernicach i Suchodole tudzież o założeniu niż- 


szej szkoły rolniczej w Miłocinie. Al. 367 . а - - . 1771 
= 4. о krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie za rok 

1904/5. Al. 368 . о + 17171 
= 5. о krajowym Zakładzie sadowniczym W Zaleszczykach i o popie- 

raniu sadownictwa w kraju. Al. 369  . a - 2 . 1771 


ER 6. o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie za rok 1904/5. Al. 370 1771 
= 7. о działalności nauczycieli W rolnictwa i , sadownic- 


twa. Al. 371 о E © c 5 A - . -* 1771 
= 8. w przedmiocie podniesienia A koni. Al. 372. Ą . 1771 
zz 9. z czynności, odnoszących się do podniesienia hodowli bydła W r, 

1904. Al. 373 о з . 1771 
— 10. z czynności odnoszących się do podniesienia mleczarstwa w kra- 

ju. Al. 374 . о о . s - o . . 1771 


== во © subwencyonowaniu 7 duikinski Kijtwógo exportowej targowicy 
miejskiej na bydło i nierogaciznę w mieście Krakowie. Al. 375 . , 1771 


— 12. о zarządzie krajowym Składem RM am ze skła- 
dem wolnym w Krakowie. Al. 376 5 : + 1771 


— 18. 0 czynnościch w sprawie wprowadzenia w ie інт о wło- 
ściach rentowych, tudzież z uzasadnieniem preliminowanych wy- 
datków na akcyę tworzenia włości rentowych. Al. 377 З . 1771 


100. 


Stronica 
Sprawozdawca Wydziału krajowego: 
— 14. о wykonywaniu Patronatu nad Spółkami oszczędności i pożyczek 
i nad innemi Spółkami rolniczemi Al. 378 . > A A 111 
— ©. о parcelacyi i środkach celem pokierowania parcelacyą zgodnie 
z wymogami interesów publicznych. Al. 379. . з s . 1771 
— 16. о Banku krajowym. Al. 380 7 . 5 4 . 1772 
— 1. 0 zmianach w statucie Banku krajowego. Al. 381 з 5 . 1772 
-- 18. о melioracyach. Al. 382 о 5 > > й 1772 
— 19. o regułacyi rzek kanałowych. Al. 383. з . > A 1772 
— 90. о budowie dróg wodnych. Al. 384 о 1772 
— 21. o kraj. kursie praktycznym dozorców drenarskich we Lwowie. 
Al. 385. а о о о о з > - . 1772 
— 22. 0 zmianie 6. 47. kraj. ustawy wodnej. AL, 386 . . о . 1772 
-- 238. о udzielaniu pożyczek bezprocentowych na osuszenie і drenowanie 
gruntów. Al. 387 . - . , З з A з 3 . 1772 
94. w przedmiocie operacyi agrarnych. Al. 388 . : . з , 1778 
-- 925, 0 uzupełnieniu regulacyi rzek kanałowych. Al. 520 | . o . 2643 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi admini- 
stracyjnej o petycyach w sprawie zmiany ustawy łowieckiej . 2045 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej о przed- 


łożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania parcelacyi 2571—2574 


— w rozprawia ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 


wego z przedłożenia Wydziału krajowego o melioracyach  . 2682—2684 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajowe- 
go o przedłożeniach Wydziału krajowego o zakładach naukowych rol- 
niczych, gorzelni folwarku w Dublanach, tudzież o krajowych stacyach 
doświadczalnych chemiczno-rolniczej w Dublanach i chemiczno-rolni- 
czej we Lwowie . ; E a - 5 во 


— w Tozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie udzielania 


. 2801 —2804 


pożyczek bezprocentowych na osuszenie i drenowanie gruutów 2820—2821 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie Zakładu sadowni- 


czego w Zaleszczykach i popieraniu sadownictwa w kraju .. 2829—2830 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwu krajo- 


wego o krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie . 2940--2942 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o sprawo- 


zdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie operacyj agrarnych |. 3048—3049 


— w rozprawie ogólnej nai sprawozdaniem kowisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krąjowego z SR ad віє 


do podniesienia mleczarstwa w kraju  . 5 а . 3057 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Gmi ро о wykony- 

waniu przez Wydział krajowy patronatu nad spółkami oszczędności 

i pożyczek, oraz nad innemi spółkami roiniczemi . з - 3062-3064 
— w rozprawie ogólnej nad budżetem akademii rolniczej w Dublanach 3388 
— w rozprawie ogólnej nad budżetem kraj. niższej szkoły rolniczej w Ho- 

rodence . c с 2 3 © о 3 з : ż 3403 
Piniński Łeon, Jego Fkscelencya, dr. praw, były c. k. Namiestnik, poseł 

z gmin wiejskich powiatu Skałackiego. 
Wybrany do komisyi budżetowej о о > з . : 52 

R = > szkolnej 5 o 5 о > з 58 


Wybrany członkiem rych Gai do pensję ювово Pana w spra- 
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wie Wawelu . 3466 


Sprawozdawca коді нозівібь o нова Wydziału krajowego 


w przedmiocie odnowienia królewskiego Zamku na Wawelu. Al. 581. 


3037--8043 
komisyi szkolnej о wnioskach і petycyach w arenie polepszenia płac 
nauczycieli szkół ludowych. Al. 618 | . з . 8939--3254 
kom. budżetowej z Rub. У. poz. 158—178 s na Z i sztuki 
piękne wraz z odnośnemi petycyami  . о . . 8838--3340 


Przemawiał przy pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziała krajowego 


w przedmiocie zaprowadzenia opłat szynkarskich i podwyższenia krajo- 
wej opłaty konsumcvjnej od piwa — z wnioskiem na powiększenie dla 
tej sprawy komisyi budżetowej o jednego członka > > з . 1799 


popierając ребусув l. s. 2960 komitetu EDP w Turówce 0 za- 
pomogę dla pogorzelców z о З о 5 5 1967—1968 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem б szkolnej о rezolucyi 
p. Szajera w sprawie zakładania szczepników przy każdej szkole ludo- 
wej na wsi . . с o c о o - . 1998--1999 


przy pierwszem czytaniu wniosku р. Vayhingera i Rayskiego z proje- 
ktem ustawy zmieniającej $$. 3., 11. i 12. Statutu krajowego i ustawy 
zmieniającej ordynacyę wyborczą sejmową — w sprawie odesłania tego 
wniosku do komisy  ., с . . . . a 2117—2118 


w sprawie usunięcia z porządku dziennego ia 27. października 1905 
sprawozdania komisyi administracyjnej o wnioskach: p. Stapińskiego 
o zaprowadzenie bezpośrednich, powszechnych, równych bez kuryi wy- 
borów do Sejmu krajowego i p. Oleśnickiego w sprawie zmiany statutu 
krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej — z poprawą do wniosku 
p. Czartoryskiego w tej sprawie , о > . 2127—2128 
następnie cofając tę poprawkę  . о © й . 2128 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Wydziału, krajowego o stanie 
szkół średnich za r. 1904/1905 .  . | . | . > 2198—2202 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Wydziału еко о wybo- 
rze posła na Sejm krajowy z а gmin wiejskich powiatu Żydaczow- 
skiego . - о Ę о о - A з 2297—2298 


w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi bankowej o Banku 
krajowym — z poprawką  . а о о . о > 2494—2495 


uuzasadniając wniosek własny i p. Andrzeja Lubomirskiego 0 wezwa- 
niu c. k. Rządu do powiększenia liczby wagonów towarowych na kole- 
jach lokalnych w Galhcyi о « 6 о о « . 2565—2566 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyl budżetowej w przed- 
miocie zaprowadzenia krajowych: opłat szynkarskich i podwyższenia kra- 
jowej opłaty konsumcyjnej od piwa — BĘ рот, mowca za wnio- 
skami komisyi о 4 с 0 о 5 2614--2620 


następnie w rozprawie szczegółowej do: 
8. 2. . a . . . . . « . . . . a 2624 
$:.205 . : 3 > і З о з 5 ; 5 2630--2631 


w rozprawie ogólnej. nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o wnioskn 
p. Tomaszewskiego w sprawie przeznaczenia w budżecie krajowym pe- 
wnej kwoty па zaliczki dla nauczycieli ludowych — z wnioskiem ode- 
słania tego sprawozdania i zgłoszonej do niego poprawki p. Stojałow- 
skiego do komisyi budżetowej 3 о z A 5 - З « 2707 
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Przema wiał w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi adm. 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego діа ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie usta- 
wy o policyi ogniowej — do: 


$. 20. — z poprawką . 5 з З . з 2893--2994. 
wniosku 3. komisyi — z poprawką З 5 A з 3 3014—3015 


— jako sprawozdawca komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie odnowienia królewskiego Zamku na Wawelu 3041 —3042 

— w fozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi petycyjnej o petycyi 
Centralnego Związku galic. przemysłu ун w przedmiocie braku 
wagonów na kolejach państwowych о 5 З > 3107—3108 

— jako sprawozdawca komisyi szkolnej o wnioskach i гео w przed- 
miocie polepszenia płac nauczycieli ludowych — z formalnym wnio- 
skiem na otwarcie rozprawy ogólnej równocześnie nad budżetem fundu- 


szu szkolnego kraj. na r. 1906 . с о є : 3239 --3240 
— jako sprawozdawca komisyi szkolnej o wAÓSkach i petycyach ch 

się polepszeria płac nauczycieli ludowych  . 4 з 82589--8253 
— w rozprawie budżetowej do poz. 17. Rubr. У. za fund. Sia. Za- 

siłki na budowę szkół — z rezolucyą . : с - . 3258—3259 

i ponownie  . : з 3264--3265 
= b i GH рун 8. 3408 заннни п Tw. ES ; 3331—3332 
— jako sprawozdawca kom. budżetowaj z Rubr. V. poz. 158—178 wyd. na 

teatry i sztuki piękae — dwukrotnie . с ć . . 3838—3384, 3337 


„ —  j. w. z Rubr. У. poz. 163 i 164 wyd. na Том. teatru ludowego we 


102. 


Lwowie i w Krakowie . a . 3840 
— w rozprawie ogólnej nad SEM KE administracyjnej 

o wnioskach pp.: Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego 

w sprawie zmiany statutu kraj. i sejmowej ordynacyi wyborczej  3514—3519 
Wniosek własny i p. Andrzeja Lubomirskiego o wezwanie c. k. Rządu 

do powiększenia liczby wagonów towarowych na kolejach lokalnych 


w Galicyi. Al. 518. о 8 о c . o . с 2519, 2565 
рови indystak, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Gorlie- 

iego. 
Wybrany do komisyi górniczej . - ; З з : - - 53 
-- do komisyi dla reform agrarnych . о . . . . . . 148 


Potecki Andrzej, Jego Ekscelencya, hrabia, dr. praw, właściciel dóbr, członek 
Izby Panów Rady Państwa, poseł z gmin wiejskich powiatu Chrzanow- 
skiego, b. Marszałek kraju, с. k. Namiestnik. 

Przemawiał: witając Sejm i przedstawiając komisarza RalawiEo 1760— 1763 

— odpowiadając na interpelacyę p. Jana Szeptyckiego i tow. z dnia 7. 
listopada 1905 w sprawie demonstracyi na rzecz powszechnego prawa 
głosowania, a w szczególności takiej demonstracyi і w Krakowie 


dnia 5. listopada 1905 . . - 2554—2555 
— w rozprawie ogólnej о райо scie funduszu. krajowego na r. 1906 3179—3184 
— zamykając IL. sesyę VIII. peryodu о > . 3595 
— dziękując p. Stanisławowi Tarnowskiemu za zwrócone doń imieniem Ez 

słowa uznania . . o о . . . > . о 3597 


103. Połocki Roman, Jego Ekścelencya, hrabia, właściciel dóbr, dziedziczny czło- 


nek Izby Fanów Rady Państwa, poseł z ZL wiejskich powiatu Prse- 
myślańskiego. 


104. 


105. 


106. 


107 


108. 


109. 


55 


Btronica 


Wybrany do komisyi solnej  . s о . о > о з 58 
Potoczek Stanisław, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Nowosan- 
deckiego. 


Wybra ny do komisyi budżetowej Ę > 5 . 5 e A 59 

8 5 gospodarstwa krajowego £ 5 5 З з > 52 
Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie zniesienia myt na drogach 

і mostach krajowych  . о о o E > . > 2032—2034 

Interpełacye: do c. k. komisarza rządowego: 

= 1. w sprawie zmiany podatków państwowych  . 3 = 5 . 2148 

= 2. w sprawie częstej zmiany książek szkolnych з 5 з . 2359 
— 3. w sprawie nielegalnego postępowania Dyrekcyi państwowego żeń- 
skiego seminaryum nauczycielskiego Przy przyjęciu na КАо 


do tegoż seminaryum . 6 A з . 2748 
Wniosek w sprawie zniesienia шуб na God i wma ME. M. 
453 о . . 5 . 5 . . 5 о 5 . 1969, 2032 


Puzyna z Kozielska Jan, Jego Ешіпепсуа ksiądz kardynał kniaź, dr. św. 
teologii, Najprzewielebniejszy książę PIREUDM krakowski. 


Wybrany do komisyi szkolnej . а с > з з й 53 

Puzyna kniaź Вотап, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Koło- 
myjskiego. 

Wybrany rewidentem sejmowym c з - з а 5 : 97 


Rappoport Arnold, dr. praw, adwokat, poseł krakowskiej Izby handlowo- 


przemysłowej. 
Ad ybrany do komisyi bankowej . о - , - 5 . - з 52 
ń > górniczej . о - з з з - . з 53 
- 3 » wodnej . . . . . . . . . 53 


Interpelacya до с. k. komisarza rządowego własna i рр. Loewensteina, 
Fruchtmanna, Kolischera w sprawie ochrony Izraelitów austryackich 


poddanych podczas rozruchów w Rosyi. . . . о 2 . 2741 
Rayski Albin, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Sam- 
borskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej . R - - m шо - Reż: 52 


szkolnej . - Ń c 53 
— członkiem deputacyi dziękczynnej do Naj. Pana w sprawie Wawelu . 3466 


Przemawiał odczytując kak, z Dz" = DOBRO w Kró- 
lestwie Polskiem . . , c З : . 2358 


Wniosek własny i р. Vaykiogera z soba GRA zmieniającej 88. 3., 
11. i 12. Statutu krajowego i ustawy wi > ADAM wyborczą, 
sejmową. Al. 473 . о . с . . » 2066, 2110 


Rotter Jan, dyrektor с. k. szkoły przemysłowej w Krakowie, poseł miasta 


Krakcwa. 
Ww W brany do komisyi budżetowej я 4 - : 5 : > 5 52 
М р szkolnej . ONE . u; aa 1 . 58 
" 3 r wodnej . . . - . ' R йо . 53 


= б г przemysłowej . . . ' . і . > 53 


110. 


111. 


Stronica 


Sprawozdawca komisyi szkolnej w zastępstwie nieobecnego sprawo- 
zdawcy p. Tomaszewskiego o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyi nauczycieli oraz wdów i sierót po nauczycielach o poli- 
czenie w drodze łaski lat słnżby do emerytury, przyznanie lub pod- 
wyższenie emerytury, darów z łaski i t. p. Al. 493 | . 2 2300—2302 


—  _ komisyi szkolnej o wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie przeznacze- 
nia w budżecie krajowym pewnej kwoty па zaliczki dla nauczycieli lu- 
dowych. Al. 523 . 5 Ą Ę > : й р з 2705—2708 


—  komisyi przemysłowej o stanie przemysłowych szkół uzupełniających 
w roku szk. 1903/904. Al. 596  . - - Ą - . 3095--3096 


—  komisyi budżetowej o preliminarzach budżetu na r. 1907 funduszu po- 
licyi krajowej, funduszów samoistnych, a to: a) kultury krsjowej, b) sta- 
nowego sierorińskiego, c) Aleksandra hr. Stadmckiego . > - . 3446 


Przemawiał jako sprawozdawca komisyi szkolnej o sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyj nauczycieli oraz wdów i siorót 
po nauczycielach o policzenie w drodze łaski lat służby do emerytury, 
przyznanie lub podwyższenie emerytury, darów z łaski і t. р. . . 2302 


— і. w. 0 wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie przeznaczenia w budźe- 


cie krajowym pewnej kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych . 2708 
— w rozprawie ogólnej o budżecie funduszu міння na г. 1906 3122—3135 
następnie dia faktycznego sprostowania a з . 5 . 38213 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi рівно о sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w sprawie wyznaczenia wynagrodzenia dla 
członków Rady szkolnej krajowej, wymienionych w Art. IV. І. 4—7 
ustawy z 16. lutego 1905 Nr. 39 Dz. u. kr. з : з 3316—3317 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
о wnioskach pp. Stapińskiego, Uleśniekiego, Vayhingera i Rayskiego 
w sprawie zmiany statuiu krajowego i sejmowej ordynacyi wybor- 
czej . с . о о . . . . . 3504—3514 


In terpelacya do c. k. komisarza ані w spręggie ściągania po- 
datków w gminie Żakopane . | . | . 4 Шо і 130483. 
Urlop czternastodniowy  . о о о . . - > з . 1873 


Rozwadowski Franciszek, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu Stryjskiego. 


Wybrany do komisyi bankowej о . . > 3 о о - 52 
ń p » Wodnej . . . . . . . . : 53 
' A > administracyjnej . 5 . . 5 а о 52 


Przemswiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodar= 
stwa krajowego 2 przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
udzielania pożyczek bezprocentowych na osuszenie i drenowanie gru- 
ntów  . 0 s о . . . . . . . . 2813—2815 


Rudrof Stanisław, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Czortkowskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie |. > о з 129, 995 
Wybrany rewidentem sejmowym . з з 3 з z с з 97 
— do komisyi prawniczej З о 5 3 б A о о 58 
— б » petycyjnej о . . > 3 . . . 53 


Sprawozdawca komisyi prawniczej o wniosku p. ks. Wilezkiewicza о 
przyznanie urzędom gminnym i parafialnym prawa uwolnienia od opłat 
za rekomendacye korespondencyj urzędowych. Al. 436 ; з . 1940 


112. 


57 
Stronica 


Przemawiał popierając petycyę 1. s. 3704. Gminy gie Rey, о kreowa- 

nie Sądu powiatowego w Jagielnicy | . 5 . 2267 
—  j. w. 1. s. 3706. Gm. m. Czortkowa w sprawie wynagrodzecia za znie- 

sienie prawa propinacyi miejskiej о з 5 - а , 2267 


Rutowski Tadeusz, dr. praw, em. urzędnik Wydziału krajowego, wiceprezy- 
dent i poseł miasta Liwowa. 


Wybrany do komisyi budżetowej |. й ; 52 
— 5 З przemysłowej, zastępcą przewodniczącego а . 53, 60 
— = й reform agrarnych . 5 5 53 
Sprawozdawca komisyi budżetowej z Rub. їх. poz. 250—268 wyd. na 
bndowe wodne і melioracye . о 4 . 3874--3382 


Przemawiał jako sprawozdawca kom. budżetowej z Rub. IX. poz. 
250—268 wyd. bndżetu na budowe wodne і melioracye 3 o . 3379 

— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o 

ja rz pp. SŃtapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego 

w sprawie BSW Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wybor- 
czej  . o . . . > . . . 3552—3557 
następnie dla, Mam sprostowania з - 3 з .3593—3594 


113. Sala Oktaw, właściciel dóbr, poseł miasta Brodów. 


114, 


Zastępca członka Wydziału krajowego z kuryi mniejszych posiadłości. 
Wybrany do komisyi drogowej, I. zastępcą przewodniczącego . я . 52, 98 
Sprawozdawca komisyi drogowej 0 petycji Ró" Toporowa 

do stacyi kolejowej w Ożydowie . 5 > > . 2008 


Przemawiał uzasadniając wniosek o przyznanie aifiżiadń ludo- 
wemu w Brodach dodatku drożyżnianego na rok 1905/906 . з . 2891 

МУ піовек o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Brodach dodatku 
drożyźnianego na r. 1905/906, Al. 503 > : : . . 2269, 2321 


Schatzel Stanisław, dr. praw, adwokat, poseł miast Brzeżany-Złoczów. 
Wybrany do komisyi kolejowej, sekretarzem |. > o 5 > . Б3, 98 
сні ' M . . NAC . . - ШЕ 58 
Ściganie sądowe c > . . 1765 
Sprawoz dawca komisyi kok o tpm р. Filipa Włodka w spra- 

wie zniesienia opłaty po 35 h. za doręczenia sądowe. Al. 426 . . 1912 
—  j. w. komisy1 kolejowej o wniosku własnym co do wezwania Rządu do 

niezwłocznego rozpoczęcia budowy kolei lokalnej Lwów-Brzeżany-Pod- 

hajce. Al. 534 : 5 о о A з 5 . я . 2776—2777 


—  j. w. w zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy р. Brunickiego w przed- 
miocie zezwolenia Reprezentacyi powiat. w Podhajcach na zobowiąza- 
nie się imieniem powiatu do і i niedoborów kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce. Al. 535 7 о . 5 .27717—2778 
— jw. w przedmiocie zezwolenia | p laciiosaj w Przemyślanach na 
zobowiązanie się imieniem powiatu do pokrywania niedoborów kolei 
lokalnej Lwów-Pódhajce. Al. 536 . - . з : 5 A . 2778 


—  j. w. w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Brzeża- 
nach na zobowiązanie się imieniem powiatu do pokrywania niedoborów 


kolei lokalnej Iliwów-Podhajce. Al. 537. а . : > . 2778—2779 
Przemawiał uzasadniając wniosek o założenie a SE nauczyciel- 

skiego żeńskiego w Brzeżanach, |. - 2 з ; 2 . 1940 
—  j. w. о rozpoczęcio budowy kolei Lwów- „Brzeżany- Podaje jeszcze 

w ciągu roku 1905.  . , . . . . . . 2084 


8 


58 


115. 


Stronica 


Przemawiał uzasadniając wniosek o przyznanie dodatku drożyźnianego 
nauczycielstwu ludowemu w Brzeżanach i Złoczowie. . . ; . 2229 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi Bankowej o Banku 
krajowym.  . A з 5 3 a 5 з 5 .2460 --2469 
— w rozprawie весни nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 


w przedmiocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyż- 
szenia krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa — z wnioskiem.  .2646--2648 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi kolejowej w sprawie 
poparcia budowy projektowanej kolei lokalnej Złoczów-Sassów-Usznia. 


2710—2711 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi. prawniczej о sprawo- | - 
zdaniu z czynności Dep. VI. Wydziału krajowego. з 4 .3083—3084 
-- w rozprawie budżetowej do petycyi Ls. 2.595 Tow. Panien Ekonomek 
w Brzeżanach — z wnioskiem — dwukrotnie  . : 5 з . 3294 
Wniosek w sprawie utworzenia e EU naucz. ie w Brzeża- 
nach. Al. 435 8 2 з с - A . 1913, 1940 
-- 0 rozpoczęcie budowy kolei Lwów. Brzeżey.Pobujo дме w ciągu 
roku 1905. Al. 464 є с о о . 2023, 2084 
— 0 przyznanie dodatku drożyźnianego zanczcilstnu [udowenik w Brze- 
żanach i Złoczowie. Al. 487. 5 5 . і - . 2186, 2999 


Schnell Oskar, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Zło- 
czowskiego. 


Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego, sekretarzem || .  . . 59, 60 


Sprawozdawcea komisyi gospodarstwa krajowego о sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego z czynności odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła w r. 1903 i o rezolucyach posłów Oleśnickiego i Kramarczyka, 
wniesionych na чада a a> z 21. ARP 34 1904. AI. 
54 о z A 2807 —2812 


Przemawiał jako p" о M. нео о spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego z czynności odnoszących się do podnie- 
sienia hodowli bydła w r. 1903 i о rezolucyach posłów  Oleśniekiego 
i Kramarczyka gy na ów" EJB. AE z 21. paździer- 


nika 1904  . й о 5 5 2810--9811 
następnie w rozprawie PEN =. do =" p. Kramarczyka + 2812 
wreszcie do rezolucyi p. Oleśnickiego - . о , : з . 2812 


116. Sękowski Stefan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Tar- 


nowskiego. 
Zastępca członka Wydziału kraj. wybrany z całego SWIA 
Wybrany do komisyi bankowej . - . - 6 - 52 
— б reform agrarnych, przewodniczącym . : A .Б3, 60 
— gospodarstwa krajowego . я 52 
— członkiem Wydziału gal. Kasy oszczędności we Lwowie й 71163, 8099 
— do komisyi apelacyjnej dla podatku osobisto- бо RIO 
członka — z całego Sejmu . 5 з з . 1628 
Sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego о krajowych ні 
szkołach rolniczych. — Al. 584 . : з 5 3052—3053 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad nien komisyi agrarnej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania par- 
celacyi . : © 2 . - a > з > 2505—2506 


117. 


118, 


59 

Stronica 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania par- 


celacyi — dla faktycznego sprostowania з - з з . 2554 
— jako sprawozdawca komisji RMKAJNA smog о ma żów niż- 
szych szkołach rolniczych . о . . 3054 


Skałkowski Tadeusz, dr. praw, adwokat, poseł z większych posiadłości ob- 
wodu Samborskiego. 


z 5 brany do komisyi budżetowej  . z e 152 

- R bankowej, zastępcą przewodniczącego - . . 52 
= s 5 podatkowej . 7 з : + 148 
жо 2 h reform agrarnych  . . . . . 58 


Sprawozdawca komisyi budżetowej o zamknięciu льно galic. fun= 
duszu propinacyjnego za rok 1904 i WOLUPAPIU tego funduszu na rok 
1906. Al. 494 , o й с з з > . 2302—2305 


--  komisyi agrarnej o przedłożeniu Wydziału AA w pożędkijocjE 
unormowania parcelacyi. Al. 512 . 2499—2513, 2526—2554, 2566—2579 


— _ komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany przepisów o dyetach i kosztach podróży w czynnościach urzę- 
dowych tudzież o petycyi urzędników „p ADA o podwyż- 
szenie ich poborów. Al. 580 5 з . 8031--80387 


—  komisyi bankowej о wykonywaniu przez Wydział krajowy patronatu nad 
spółkami DR i poż; czek, oraz nad innemi spółkami rolnicze- 


mi. Al. 587  . . A . 8058--8068 
— _komisyi budżetowej z Rb, I. poz. роб wi. budżetu о па 

reprezentacyę kraju . o о . 8274--89175 
— і w. z Rubr. II. poz. 19—37 a budżeca kaj na аа wrąz z od- 

nośnemi potycyami . 2 Ą 2 . 3275—3277 


—  j. w. z Rubr. X. poz. 339--345 zi. na organizacyę spółek kredyto- 
wych łudności esi włości AE нагрівати klęskom elemen- 


tarnym . © о 0 о з „ 8424—3425 
Przemawiał jako І а Коба agrarnej о przedłożeniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie unormowania parcelacyi . . 2553--2554 


następnie w rozprawie szczegółowej С і „2571, 2577—2578, 2579 


—  j, w. komisyi bankowej o wykonywoniu przez Wydział krajowy patro- 
natu nad spółkami PE i pożyczek, oraz nad innemi spółkami 
rolniczemi о . 8066—3067 
— w rozprawie ogólnej о budżecie funduszu krajowego na r. 1906  3184--3188 


— w rozprawie budżetowej do poz. 17. Rubr. У. жу; funduszu szkolnego 


zasiłki na budowę szkół  . ; > . 3265—3266 
— jako sprawozdawca kom. ka ży z pt Is 3685 Matyldy Poliń- 
skiej ; с о . Ą . 3277 


Skołyszewski Wiktor, inżynier, poseł z gmin wiejskich powiatu Wielickiego. 


Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego . : > o а 52 
= З З kolejowej, sekretarzem з A 3 з . 53, 98 
= б wodnej . г © 5 . 53 


Przemawi l popierając petycyę I. s. 2865 Grona tenesti szkoły lu- 
dowej w Dębnikach о podwyższenie płacy ci о dodatek droży- 
źniany . . 1962 
— w rozprawie ogólnej "nad sprawozdaniem komisyi | gminnej 0 petycyi 
gmin : Chochołowa, Witowa, Wróblówki, Podczerwonego, Dzianisza, Ci- 


Stronica 


chego i Czarnego Dunajca (l. з. 432) w sprawie przywrócenia tymże 
prawa zarządu majątkiem leśnym, będącym ши gmin powyższych 
— z wnioskiem й 5 A e . з . 2009—2010 


Przemawiał м rozprawie ogólnej nad Z" komisyi admini- 
stracyjnej o petycyach w sprawie zmiany ustawy łowiecckiej . 2046—2048 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi przemysłowej z pety- 
cyi gminy m. Dobczyce o założenie szkoły koszykarskiej — z wnio- 
skiem  . а A о 8 . з 5 2 . 2053—2054 
— popierając wniosek formalny р. Vayhingera na odesłanie do osobnej 


komisyi wniosku pp. Vayhingera i Rayskiego z projektem ustawy zmie- 
niającej $$. 3., 11. i 12. statutu krajowego i RÓ zmieniającej or- 


dynacyę wyborczą sejmową . з : 5 > 3 . 2115 
i ponownie о 5 = о о 5 : > о . 2118 
-- uzasadniając wniosek własny i р. Maryewskiego w sprawie obwałowania > 
Wisły | . : . 2120—2125' 
— z formalnym wnioskiem na zamknięcie 42 posiedzenia й о . 2218 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 
szkół Średnich — z poprawką о 2 2380--2331, 2838--2335, 2337 


— do faktycznego sprostowania przy rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem 
komisyi szkolnej o stanie szkół ludowych i nai nauczyciel- 


skich w r. 1903/4  . PR. З - - : . 2429 
— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi karkÓRĘ o Ban- 
ku krajowym . с > о > ; : з 3 . 2494 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej о przedłoże= 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania parcelacyi 2506—2513 - 


— uzasadniając wniosek własny i p. Pastora w sprawie drenowania i me- 
lioracyi gruntów rolnych  . A й z 5 > . 2644—2645 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 
w przedmiocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyż- 
szenia krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa — z rezołucyą |. 2654—2655 


— uzasadniając wniosek w przedmiocie zalesienia stoków górskich i źró- 


dlisk rzek о © e : - 3 з A . 2762—2765 
-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem й з о krajowej 
sprzedaży soli — z poprawką  . o . . 2771—2773 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego о krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie . 2939—2940 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie usta- 
wy o policyi ogniowej — do: 


8.20 z poprawką — AP? SPA У рержанко 4 2992, 2997—2998 
$. 32 z poprawką . : Ę . 3001—3002 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o sprawo- 
zdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie operacyi agrarnych | . 3046— 3048 
— w rozprawie ogólnej nad uchwałą finansową na r. 1906 s 3453—3454 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi adminstracyjnej о wnio- 
skach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego w spra- 
wie zmiany Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi ума — zre- 
zolucyą . - 8 o о о : . М 3475—3480 


119. 


120. 
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Interpelacye a) do c. k. komisarza rządowego: 

— własna i p. Maryewskiego w sprawie obwałowania i podwyższenia 
brzegów Wisły  . о A > 5 > : 3 з : . 2078 

b) до Wydziału krajowego : 

-- własna i p. jj wa w sprawie obwałowania i Pon brze- 


gów Wisły . 0 о о 5 . 2078 
Wniosek własny i p. Marpemskiego W Siwę Sbastodkila Wisły. Al. 

476 є о . з . б з . 2 . . 2069, 2190 
—  j. w. Pastora w зручна drenowania i оного gruntów rolnych. 

Al. 521 Ę 6 о З з . 2561, 2644 
— w przedmiocie A A sów а, і Źródlisk rzek. Al. 

530 © о о о 0 о : о > - з . 2639, 2762 
Skrzyński Zdzisław, właściciel dóbr, poseł z gmin miejskich powiatu Brzo- 

,  zewskiego. 
0 do komisyi drogowej . о і £ з 5 й о З 52 


5 kolejowej . e - 5 . - 53 
Przemawisł uzasadniając wniosek 0 wezwanie e. k. rządu do wydania 
niektórych zarządzeń ресур до ші іо krajowej or- 

ganizacyi sprzedaży soli 3 с - 2433-2434 


-- w rozprawie budżetowej do Вир, Ty, poz 89 a) w di budżetu na Zgro- 
madzenie SS. Służebniczek М. M. Р. w Starej soli — z poprawką 
3292—3293 


Wniosek o wezwanie c. k. rządu do wydania niektórych zarządzeń zmie- 
rzających do i Z зі Pea sprzedaży Soli. 


Al. 509 . c о > й . 2147, 9433 
Urlop trzydniowy 5 5 ć 3 о с З > - . 1764 
Sozański Feliks, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Sambor- 

skiego. 

Wa ny do komisyi administracyjnej, sekretarzem |. з > . 52, 97 


б » _ drogowej . . и . . - з . 52 
= т » Wodnej . о . . . . . . . 53 


. Stadnieki Stanisław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 


Mościskiego. 


Wybrany do komisyi gminnej zastępcą przewodniczącego, przewodniczącym 
58, 98, 1850 
gospodarstwa М » zastępcą GC 4 Вино з 52, 60 


т 
c= » г wodnej  . o . . 53 
с 8 » _ dyscyplinarnej z | całego Sejmu з а 55 
= - apelacyjnej діа podatku osobisto-dochodowego z "kuryi 
większych posiadłości . . 1628 


— członkiem deputacyi dziękczynnej do Naj. Pana w sprawie Wawelu . 3466 
Sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego 0 wej szkole gospo- 
darstwa lasowego we Lwowie. Al. 575 . з . > 2937--2942 


Przemawiał przy pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału krajowego 


w przedmiocie zaprowadzenia opłat „szynkarskich о podwyższenia kra- 

jowej opłaty konsumcyjnej od piwa — przeciw wnioskowi p. Vayhin- 

gera na ci" dia tej sprawy Kogi członków mę budże- 

towej . 5 Ę . 1798 
— przy pierwszem czytaniu hai рр. нава і kad. z pro- 

jektem ustawy zmieniającej S$. 3., 11. i 12. Statutu krajowego i usta- 
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wy zmieniającej ordynacyę wyborczą sejmową — za odesłaniem tego 
wniosku do komisyi administracyjnej |. > : ć о з . 2115 


Przemawiał ponownie z ewentualnym wnioskiem na powiększenie komisyi 


122, 


administracyjnej dla tej sprawy o 4 członków  . > з > . 2116 


— z wnioskiem na usunięcie z porządku dziennego dnia 27. października 
1905 sprawozdania komisyi administracyjnej o wnioskach: posła Stapiń- 
skiego o zaprowadzenie bezpośrednich, powszechnych, równych bez ku- 
ryi wyborów do Sejmu krajowego i posła Oleśnickiego w sprawie zmia- 
ny statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej . з з . 2126 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Wydziału krajowego 0 wyborze 
posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego 


z wnioskiem zwrócenia sprawy Wydziałowi krajowemu . - 2299--9293 
i ponownie dla faktycznego sprostowania - - . з : . 2299 
-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. Wap : 2398—2402 
— до formalnego traktowania . A : Р 5 : . 2546 
— jako sprawozdawca komisyi RECZ krajomego о ЛАВ szkole 
gospodarstwa lasowego we Lwowie 2 з 2942 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem SAN Ano w dni: 
cie polepszenia płac nauczycieli ludowych i komisyi budżetowej o bu- 
dżecie funduszu szkolnego na r. 1906 — z pobaw 4 3243—3244 
następnie cofając tę poprawkę 5 5 z 4 . 3254 


—  wrozprawie ogólnej nad sprawozdaniem воші оовоВНю, o wnio- 
skach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego w spra- 
wie zmiany Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej 3480—3482 


Stapiński Jan, dziennikarz, poseł z gmin wiejskich PASE Krośnieńskiego. 
Wybrany do komisyi przemysłowej . 3 Е - a о 5 


Przemawiał w sprawie umieszczenia na porządku Мн. - sprawozda- 
nia komisyi administracyjnej w przedmiocie б и огдупасуї 
wyborczej i statutu krajowego.  . о з . , 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem kómisk бони z petycyi 
Zarządu głównego Kółek rolniczych w przedmiocie zaprowadzenia obro- 
tu przekazowego pieniężnego między Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
a Galicyą — z poprawką  . K з > > : .1902—1905 


— |. w. prawniczej o wniosku р. Oleśnickiego w przedmiocie zwołania an- 
Fiaty w celu zebrania materyałów do zamierzonej reformy austryackiej 


ustawy cywilnej — dwukrotnie |. і б . , 1907--1908, 1910--1911 
-- w sprawie umieszczenia na Pork dziennego „biał reformy usta- 
wy łowieckiej © . а . 3 з . 5 . 1913 


— uzasadniając wniosek w ACE zaopatrzenia w przeciągu 5 lat 
wszystkich gmin w kraju w stosowne budynki dla szkół ludowych 1932—1935 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o ре- 
tycyi gminy Mikołajów w przedmiocie utworzenia w tej gminie c. k. 
Starostwa — z poprawką  . A Ą о з > - . 1943--1944 


— uzasadniając wniosek o zapłacenie z funduszu krajowego kwot 126 К 
88 h. i 1.216 K 18 b. SE od ері Komborni wo 


kosztów leczenia ubogich. . A Ę . 1981 
— w rozprawie ogólnej nad кевая Інфо ли зоб administracyjnej о ре- 

tycyach w sprawie zmiany ustawy łowieckiej. - . 2044—2045 

і ponownie 3 > . 2049 


— popierając petycyę L. s. 3221 gminy Wietrzno pow. Krosno w sprawie 


63 


Stronica 
zniesienia stref i marek usznych u trzody chlewnej oraz w emi han- 
dlu trzodą chlewną с : с c . E з з . 2063 
Przemawiał uzasadniając wniosek o DWIE subwencyi dla Kółek 
rolniczych | . . o . s . -  .2086--2088 
popierając petycyę L. в. 3408 Fonik "ad w Krakowie o 
subwencyę  . 5 © о c . - . 2102 


przy pierwszem ki wniosku pp. Taflintera. i aso z proje- 
ktem ustawy zmieniającej $$. 3, 11 i 12 Statutu krajowego i ustawy 
zmieniającej ordynacyę wyborczą S8NOA — w sprawie odesłania tego 
wniosku do komisyi с 5 о З з > . 2116 


uzasadniając wniosek 0 R A Wydziałowi krajowemu, aty na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt nowej ustawy łowieckiej | . 2119 


sprzeciwiając się formalnemu wnioskowi р. Stadniekiego na usunięcie 
z porządku dziennego dnia 27. października 1905 sprawozdania komisyi 
administracyjnej o wnioskach: własnym o zaprowadzenie bezpośrednich 
powszechnych, równych bez kuryi wyborów do Sejmu krajowego i posła 
Oleśnickiego w sprawie zmiany statutu krajowego i sejmowej ordynacyi 
wyborczej,  . ż с о A 5 о з 5 з .2126—2127 


i ponownie . 4 . 3128 
w sprawie wyboru czterech członków do komisyi administracyjnej. . 2154 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej о stanie 
szkół Średnich w r. 1904/56 — jako generalny mowca przeciw wnioskom 
komisji. > 4 + > З о й - 3 A .2202—2211 


następnie w rozprawie szczegółowej z poprawką do wniosku II. komisyi 


2327—2328 
oraz z wnioskiem na przejście do Р ss dziennego nad III. wnio- 
skiem komisyi є с a о з о . > з . 23835 


w rozprawie ogólnej nad СРО Wydziału krajowego о wybo- 
rze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Brzeskie- 
g0 — z wnioskiem zwrócenia sprawy ponownie Wydz. krajowemu 2246—2258 


i ponownie С 2 з .2257—2259 

w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem Wydziału krajowego 1) wyborze 

posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego 
2248--2294. 


i ponownie . з . 2296--2297 

w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej о sprawozda- 

niu Wydziału krajowego w przedmiocie petycyj nauczycieli oraz wdów 

i sierót po nauczycielach o policzenie w drodze łaski lat służby do 

emerytury, przyznanie lub podwyższenie emerytury, darów z łaski itp. 
2301—2302 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej 0 stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 1903/904 — jako general- 


пу mowca przeciw wnioskom komisyi . . . - 5 . 2407—2416 
następnie dla faktycznego sprostowania . > 3 . 2429 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi bankowej o Banku - 

krajowym.  . 8 а с 5 6 б .  2462--2467, 2477--2486 
następnie w rozprawie szczegółowej а . a . 2495—2497 


w rozprawie ogółnej nad sprawozdaniem komisyi agrarnej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie unormowania parcelacji. . 2529—2546 
następnie jako generalny mowca przeciw wnioskom komisyi. . 2547—2549 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej w przed- 
miocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyższenia kra- 
jowej opłaty konsumcyjnej od piwa. —. 5 а 5 . 2602—2610 
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Przemawiał następnie w rozprawie szezegółowej do: 
Art. I. . З й Ą і 3 2 : : 3 5 . 2621—2622 


SAS м. A A a ; 6 A З : з З З . 2623 
8.2. пи» вого 
wniosku. Ш. komisyi — z poprawką 5 : .2657--2659 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajowe- 
go z przedłożenia Wydziału krajowego o melioracyach. з . 2678--5681 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o wniosku p. 
Tomaszewskiego w sprawie przeznaczenia w budżecie недо pewnej 
kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych. . б а ś . 2707 


і. w. nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o odu p. Gnie- 
wosza w sprawie zbadania stosunków urzędników Rad powiatowych. 


2190--2723 
z wnioskiem formalnym na zamknięcie posiedzenia z dnia 11. listo- 
pada 1905, . . 5 . 2729 


następnie w sprawie traktowania tego wniosku przez Marszałka б . 2788 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem реж solnej о krajowej 
sprzedaży soli — z poprawką. . 5 5 з 5 . 2768—2769 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżełówej o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego w sprawie pewiększenia etatu krajowego 
biura kolejowego o trzy posady techniczne. . - Е .2783—2784 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi goaRoÓŹÓAAE krajowe- 
go o przedłożeniach Wydziału krajowego o zakładach naukowych rolni- 
czych, gorzelni i folwarku w Dublanach, tudzież o krajowych stacyach 
doświadczalnych chemiczno-rolniczej w Dublanach і botaniczno-rolniczej 
we Lwowie. . 5 c ć о Ę о з > . 2788—2789 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem ке gospodarstwa. kraiowe- 
go o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie udzielania poży- 
czek bezprocentowych na osuszenie i drenowanie gruntów. . .2817—2818 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi górniczej o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych. . .2881--2885 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajowe- 
go o krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie.  . .2938--2939 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdanier komisyi administracyjnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia funduszu po- 
życzkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw budowni- 
czych i ustawy o reprezentacyi pyriefowcj, i w przedmiocie 4 о 


policyi ogniowej . z б ś Ś 2959—2967 
następnie do faktycznego sprostowania — oraz do:  , 2 ; . 2987 
PAP 1 e  « збо 
$. 14. — z poprawką с FE: . . . ; AE * 2990 
$. 20. — z wnioskiem . DW г > . . . 5 . 2995--2996 


zapytując Marszałka w sprawie 1) postawienia na porządku dziennym 
Izby sprawy reformy wyborczej; 2) niepoddania do poparcia i nieod- 
czytania wręczonego Marszałkowi wniosku pp. Bojki i towarzyszy opa- 
trzonego czterema podpisami; 3) niepostawienia na porząku dziennym 
Izby sprawy zmiany ustawy. drogowej . . . . - : . 3021 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyt szkolnej o zolty 
p. ks. Wilczkiewicza w sprawie zwinięcia kursów sadowniczych dla- 
nauczycieli, a zaprowadzenia regularnej nauki sadownictwa w с. k. 
seminaryach nauczycielskich . 3 о о A з з A . 8104 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi petecyjnej о petycyi 


Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego w przedmiocie 
braku wagonów na kolejach państwowych — z poprawką |. .3106—-3107 
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Przemawiał w rozprawie ogólnej o budżecie funduszu krajowego na r. 


1906 . с о з 8 : є . з 
i ponownie . є o о o о з > з 3 .38193—3200 1 


następnie dla faktycznego sprostowania З . > z » 3214—3215 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkoJnej w przedmio- 
cie polepszenia płac nauczycieli ludowych i komisyi budżetowej o budże- 
cie funduszu szkolnego kraj. na r. 1906 — z poprawką  . .3248—3250 


w rozprawie budżetowej do poz. 17. Rub. V. wyd. funduszu szkolnego 
na r. 1906 — zasiłki na budowę szkół з а - > . 3260—3261 


w rozprawie budżetowej do petycyi 1. s. 3510 Tow. Św. Rafała zasiłek 
na dom noclegowy dla wychodżców w Oświęcimiu — z wnioskiem 3294—3295 


zapytując Marszałka w sprawie umieszczenia na porządku dziennym 
Izby reformy ustawy drogowej i łowieckiej . : . > 5 . 8801 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej о sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w sprawie wyznaczenia wynagrodzenia dla 
członków Rady szkolnej krajowej, wymienionych w Art. ГУ, l. 4—7 
ustawy z 15. lutego 1905 Nr. 39 Dz. u. kr. — z wnioskiem .9315--38316 


w rozprawie ogólnej nad Rub. У. poz. 94--101 wyd. budżetu na 
oświatę . З - с 5 3 о . . . 3320—3321 
і. w. до Вир. У. poz. s lea) wyd. na stypendya dla wychowanków 
Zakładu głuchoniemych we Lwowie i do poz. 115b) wyd. na stypendya 
dla wychowanków Zakładu ciemnych we Lwowie — z wnioskiem 3328—3329 


і. w. do petycyi 1. s. 3408 Zarządu głównego Tow. Eleuteryi — 
z. wnioskiem dwukrotnie ś : : 5 . A . 8831, 3832--3333 


w rozprawie ogólnej nad Вир. У. poz. 158—178 wyd. па teatry i sztuki 


piękne . г з з Б > з . 3386 
w rozprawie budżetowej до Rut. У. "роз. 163 і 164 муд. па Том. 
teatru ludowego we Lwowie i w Krakowie . з з - .3339—3340 


w rozprawie ogólnej nad. Rub. VII. poz. 206--213 wyd. i Вир. IV. 
poz. 14—19 doch. budżetu na bezpieczeństwo pub'iczue : .3350--8751 


z wnioskiem formulnym na odroczenie posiedzenia z duia 22 listo- 
pada 1905 с c c 5 - > о з . 3358 


w rozprawie budżetowej do Rub. VII. poz. 214—232 wyd. na drogi 
— z wnioskiem — dwukrotnie . | . | .  . 3358—3365, 3369—3370 
w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 0 


wnioskach własnym i pp. Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego w spra- 
wie zmiany Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej | 3519--3533 


Interpelacye: a) do e. k. Komisarza rządowego: 


1. w sprawie zniesienia taksy w kwocie 10 K. za każdy przedmiot 
za tak zwany „zaległy egzamin* (kursowy. względnie  kvlo- 
kwialny) w c. k. szkole politechnicznej we Lwowie Ą з . 1887 


2. w sprawie żeńskiego instytutu зн WGA a im, Teofila 


Lenartowicza w Stanisławowie  . e 1888 
3. w sprawie odszkodowania włościan z gminy Radziszowa. 78 wstrzy- 

manie zbiorów i robót polnych z powodu ćwiczeń wojskowych . 1889 
4. w sprawie zakazu oubycia zgromadzenia w Gręboszowie w dniu 

22. października 1905 . о o о б z з . 1969 
5. w sprawie nadużycia przy adi зано przez BariEpo 

w Dobromilu 1972 


-N 


. w Sprawie wyborów do "Rady gminnej w Pleszowie pow. Kraków . 1972 
9 


> 3139—31525 


"є 
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Interpelacye: a) do c. k. komisarza rządowego: 


— 7. w sprawie budowy kościoła rz. kat. w Jedliczu pow. Krosno . 1973 
— 8. w sprawie uregulowania stosunków - akc хо ki po- 


datkowych  . о о о с Й . 1974 
— 9. w sprawie nadużycia władzy przez Srikięgi ав Namie- 
stnictwa i inspektora zdrojowego w Szczawnicy . з 2070 
— 10. w sprawie utworzenia samoistnej p w  Wietrznie powiat 
Krosno . c 5 2270 
— 11. w sprawie utworzenia Sk, ksza wiejskiego dla Świerzbony 
polskiej z przyległościami w powiecie krośnieńskim . 5 2210 


-- 19. w sprawie budowy szkoły w Kozłówku . о 2 з . 2271 
— 18. w sprawie kar w p m powiat Krosno za czerpanie 


solanki |. с о - ; > . 2817 
— 14. w sprawie рон» ної lasów w лежно > . 2317 
— 15. w sprawie nadużyć władz podatkowych . - - . 2319 
— 16. w sprawie fundacyi Śp. Józefa Wieniawy dr" 2 . 2361 
— 17. w sprawie nadużyć w SSP funduszem „ala > w Szcza- 

wnicy о о 2361 


= 18. własna i р. Rana w SE du лої poddkkego LA 
do piastowania urzędu przełożonego obszaru kaj w Bali- 


cach powiat Mościska . A 5 . 2474 
-- 19. w sprawie zakazu odbycia wiecu SAN w A zwoła- 
nego przez stowarzyszenia „Proletaryat* > > : . 3461 


b) do Wydziału krajowego : 
— 1. w sprawie wadliwej gogpedącie drogowej Wydziału powiatowego 


we Lwowie б 3 : з 1886 
— 2. w Bprawie nadania PossdY sekundaryusza w У powszechnym 
w Stanisławowie є 3028 


Wniosek w przedmiocie zaopatrzenia w зредьнвь 5 lat Sóikich sma М 
1932 


w kraju w stosowne budynki dla szkół ludowych. Al. 429 . 1881, 


— 0 zapłacenie z funduSzu krajowego kwot 126K. 88h. i 1.216K. 18h. 
egzekwowanych od gminy Komborni tytułem kosztów leczenia ubogich. 


Al. 438 . : . 1826, 1981 
— 0 podwyższenie subwencji dla Kółek rolniczych. Al. 467 ; . 2024, 2086 
— o polecenie Wydziałowi „krajowemu, aby na najbliższej PE sejmowej 

przedłożył projekt nowej ustawy łowieckiej. Al. 474 . 2069, 2119 


Staruch Antoni, włościanin, poseł zfgmin wiejskich powiatu Liskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie Ą - : 290, 295 
W і brany до komisyi górniczej : а - . : о 8 58 
о 7 petycyjnej . . . 58 


ен popierając petycyę 1. s. 2869 Wydziałą. dy powiatowej 
w Lisku o udzielenie zapomogi mieszkańcom = Bereźnica wyźna do- 


tkniętych klęską gradobicia > 6 . о . 1963 
— і. я. 1. s. 3507 komitetu budowy cerkwi w нобіно powiat Lisko o za- 
pomogę na odbudowanie cerkwi . о . 2145 
"з uzasadniając wniosek > <ei ustawy о poseportach 18 
cych . . 2523—2524 
Interpelacye: s do с. k. кіз аб 
1. w sprawie wyborów do Rady gminnej w Narajowie wieś, powiat 
Brzeżany . - - . . . ' . . и 


194. 


125. 
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b) do Wydziału krajowego: 
w sprawie wyborów do Rady gminnej w Narajowie wsi pow. Brzeżany 1976 


Wniosek o przyznanie dodatku drożyźnianego miki, p ludowemu 
powiatu Liskiego, Al. 490 . з . 2226, 2227 
-- w przedmiocie zmiany ustawy o paszportach "pydlęcych. Al. 516 . 2476, 2528 


Starzyński Tadeusz, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości powiatu 


Żółkiewskiego. 
Wybrany do komisyi drogowej, sekretarzem |. > о : 52, 98 
Interpelacya do c. k. komisarza RZE w sprawie RET Sądu 
obwodowego w Żółkwi .  . 4 0 dle о ANODOA 


Stojałowski Stanisław, ksiądz, redaktor pism ludowych, poseł z gmin wiej- 
skich powiatu Wadowickiego. 


W ybrany do komisyi reformy =. ; : - 53 
ciganie karno-sądowe  . . ; - 11, 718, 1839, 1961 

Przemawiał WARE wniosek 0 най Sądu przemysłowego 
w Białej й A E о є 2 1890—1892 


—  j. w. 0 zmianę w kraj. z 15. sierpnia 1895 Nr. 62 Dz. u. kr. 
о uwolnieniu i" PZEDE a Cue od przymusu no- 


taryalnego  . о з 1989--1990 
-—  j. w. w sprawie wykonania pora ustawy o asi podwód dla 
wojska . A : O 5 5 1990— 1993 


— w rozprawie ogólnej LĄ Sadki komisyi szkolnej o rezolucyi 
p. Szajera w sprawie zakładania steady By przy ABY szkole ludo- 
wej na wsi ; : k 5 З 1997-—1998 


—  j. w. nad sprawozdaniem kówikyi adfiiniateacyinej о веб gmin Ма- 
Кома, Białej, Juszczyna, Skawiny, Osielca, Kojszówki і wielu innych 
w przedmiocie założenia w miasteczku Makowie c. k. Starostwa 2003—2004. 


—  j. w. komisyi drogowej z petycyi Leibisza Bergmana, dzierżawcy roga- 
tek krajowych przy gościńcach Mielnica-iwanie Puste, Jezierzany i Woł- 
kowce, Porejmy, Borszczów, Korolówka i Uście biskupie o opust czynszu 
dzierźawnego w kwocie 18.400 kor., lub o rozwiązanie kontraktu  2007--2008 


—  j.w. komisyi gminnej o petycyi gmin: Chochołowa, Witowa, Wró- 
blówki, Podezerwonego, Dzianisza, Cichego i Czarnego Dunajca (l. s. 
432) w sprawie przywrócenia tymże prawa zarządu majątkiem leśnym, 
będącym własnością gmin powyższych — z poprawką ; з о . 2009 
następnie cofając tę poprawkę  . ; ; ; : . 2010 


— w rozprawie ogólnej nad saw Kómił budżetowej o zamknię- 

ciu rachunków funduszów krajowych za r. 1904 — dwukrotnie 2039—2040, 2041 
— popierając petycyę 1. s. 3.655 „Spółka aż” i 5 со 

w Białej* о roczną вибмепсув  . o 2224 


— w rozprawie ia nad dalia GR sKOtnó о sd 
szkół średnich с .  2322—28325, 2326—2327, 2329--2330, 2381 


— w rozprawie ogólnej Ki sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 1903/904 s 2340—2346 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego о melioracyach, do wnio- 
sku XIII. komisyi — z poprawką . о 5 б з - 2703—2704 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o wniosku p. 
"Tomaszewskiego w sprawie przeznaczenia w budżecie krajowym pewnej 
kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych — z poprawką . 2706—2707 
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Przemawia ł następnie oświadczając, że przyłącza się do wniosku p. Pi- 


nińskiego na odesłanie sprawy uo komisyi budżetowej . з > . 2707 


і. w. nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o wniosku p. ka. 
Wilczkiewicza mającym na celu zmianę obowiązującego regulaminu dla 
sług — z poprawką з 5 з Ę , 5 5 з 2713—-2714 


następnie cofając tę poprawkę о 5 3 - з . 2715 


і. w. nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o kaśka p. Gnie- 
wosza w sprawie zbadania stosunków urzędników Rad powiatowych 


2723—2726 
w rozprawie ogólnej nad TERE komisyi solnej o krajowej 
sprzedaży soli о о 2 ć . . . - 2769—2771 
następnie w rozprawie zane z — rezolucyą | . > з . 2775 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem  komisyi administracyjnej 
o przedłużeniu Wydziału krajowego w sprawie wprowadzenia w życie 
ustawy o krajowym funduszu sierocym . з > з - e з 
i ponownie . о о > З A 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
z przedłożenia Wydziału krajowego o biurach pośrednictwa pracy . 2922 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia funduszu po- 
życzkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw budowni- 
czych i ustawy o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie ustawy 
o policyi ogniowej — jako mowca generalny przeciw wnioskom ko- 


misy  . . 8 о о a а о z 5 о 2975— 2978 
następnie w rozprawie szczegółowej do wniosku 3 komisyi . з . 3016 
i rezolucyi 3 komisyi . з ; Ą з > 3 . 3020 


w rozprawie ogólnej nad a %ódanień komisyi etc o sprawo- 
zdaniu Wydziału krajowego w EE odnowienia królewskiego 
Zamku na Wawelu с 6 5 . з - : 3037—3040 


w rozprawie ogólnej nad NET komisyi bankowej o wykonywa- 
рій przez Wydział krajowy patronatu nad spółkami oszczędności i po- 
życzek, oraz nad innemi spółkami rolniczemi 5 : з 3064--3065 


uzasadniając nagłość i meritum wniosku naglącego о wprowadzenie 
nauki religii po polsku dla polskich dzieci w szkole Szulvereinu w Li- 
pniku i przeistoczenia 1-klasowej szkoły na 5-klasową . з 3 . 3068 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi petycyjnej o petycyi 
Centralnego związku galic. przemysłu fabrycznego w przedmiocie braku 


wagonów na kolejach państwowych 5 5 3106—3107 
w rozprawie ogólnej o budżecie funduszu krajowego na r. 1906 . - 
następnie dla faktycznego sprostowania о . з 5 3210--3213 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej w przedmio- 
cie polepszenia płac nauczycieli ludowych i komisyi budżetowej o bu- 


dżecie funduszu szkolnego kraj. na r. 1906 . й s : 3251--8252 
w rozprawie budżetowej do Нор. VIII. poz. 214--232 sA na drogi 
z poprawką do wniosku p. M. Urbańskiego . с : . 3870 
і. w. do Rub. ХП. вом 354 ту па smę марне w Białej — 
z rezolucyą . o > З 3436—3437 
і. w. do petycyi l. s. 3.572 Tow: kowali w Sułkowicach o bezzwrotną 
pożyczkę — z poprawką о > : з . 3437 


і. w. до Rub. ХП. poz 454 wyd. na нє dla Eq AE prze- | 
mysłowego na warsztat tkacki w Wiłamowicach . . . 3437 


126, 


197. 
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Interpelacye: a) do c. k. Komisarza rządowego: 


— w sprawie zakazu używania niemieckich nazw gmin Lipnik i Hał- 
собу o > - з . . 1973 


b) do Wydziału RZA 


— w Sprawie używania języka niemieckiego przez Wydziaj krajowy . 1971 
W niosek w sprawie utworzenia sądu przemysłowego w Białej, Al. 417 
960, 1890 


— 0 zmianę ustawy kraj. z 15. sierpnia 1895 Nr. 62. Dz. u. kr. о uwol- 
nieniu spraw hipotecznych 16 Gg od Donau notaryalnego. 


Al. 442 c 3 о о Q з а . 1927, 1989 
-- w Sprawie wykonania nowej ustawy 0 date podwód dla wojska. 
Al. 443 с : о . 5 о . з 2 > . 1928, 1990 


—  naglący o wprowadzenie nauki religii dla dzieci polskich po polsku 
w szkole Szulvereinu w Lipniku i przeistoczenia 1-kl. na 5-klasową 
szkołę w Lipniku . ś "б <a. о з 


Struszkiewicz Władysław, с. k. radca dworu, poseł z większych posiadłości 
obwodu krakowskiego. 


Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego . .  « . .  . 52 
= p г kolejowej і о з 0 3 з з 53 
= б. * dla reform agrarnych 5 > о 5 58 


Sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego о RER nah Wydzia- 
łu krajowego о zakładach naukowych rolniczych, gorzelni i folwarku 
w Dublanach, tudzież o krajowych stacyach doświadczalnych chemiczno- 
rolniczej w Dublanach i botaniczno-rolniczej we Lwowie. Al. 542 2785—2789 


2801—2807 
—  j. w. w zastępstwie nieobecnego sprawozdawcy р. SPkQwakie o kra- 
jowej szkole ogrodniczej w Tarnowie. Al. 595 | . . 3098—3095 


—  komisyi kolejowej w zastępstwie nieobecnego РР з р. Lea, 
о sprawozdaniu SEP зо z чан w prawa kolejowych 
Al. 608. о c з . . 3160--3161 


Przemawiał jako аб чн пада» рн о prze- 
dłożeniach Wydziału krajowego o zakładach naukowych rolniczych, 
gorzelni i folwarku w Dnblanach, tudzież o krajowych stacyach doświa- 
dczalnych chemicznos=rolniczej w Dublanach i botaniczno-rolniczej we 
Lwowie . Р й о 4 о a з 5 O 5 . 2805--2806 


— jako sprawozdawca komisyi PE BE" 0 FIO szkole 


ogrodniczej w Tarnowie s з . . 3095 
Szajer Tomasz, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Rzeszowskiego 
Wybrany do komisyi solnej о о 5 3 - з 2 2 й 53 
Przemawiał uzasadniając wniosek w sprawie powoływania rezerwistów do 

ćwiczeń wojskowych | . б з . 1800--1801 
—  j. м. w sprawie przymusowej asekuracyi od szkód ogniowych . 1801—1802 
—  j.w. о założenie szkoły koszykarskiej w powiecie Strzyżawskim, Rze- 

szowskim lub Kańcuckim  . о о . > 5 : .1802—1803 


—  j. w. о przyznanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu ludowemu 
w powiatach Rzeszowskim, Strzyżowskim i Kolbuszowskim |. z . 3030 


Wniosek w sprawie powoływania rezerwistów do ćwiczeń wojskowych 
Al. 408 і . 600, 1800 
— Ж Sprawie przymusowej "asekuracji od szkód. ogniowych. AL. 409. 372, 1801 
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Wniosek o założenie szkoły koszykarskiej DĘBE Strzyżowskim, Rzeszo- 
wskim lub Łańcuckim. Al. 410 . з > > . 701, 1802 


— 0 przyznanie dodatku drożyźnianego потай ludowemu w ро- 
wiatach Rzeszowskim, Strzyżowskim i Kolbuszowskim. Al. 577 .2934, 3030 


Szeptycki Aleksander Andrzej, J. Ekscelencya, hrabia, doktor, św. teologii 
Najprz. ks. arcybiskup metropolita halicki obrządku grecko- katolickiego 


Zastępca marszałka krajowego w sejmie. 


Wybrany do komisyi szkolnej . A ; - - с > с - 53 
Przewodniczył obradom w zastępstwie Marszałka kraj. na posiedzeniu 
z dnia 13 i 14 listopada 1905 | . | . | .  . 27389—2791, 2794—-2855 


Przemawiał wzywając p. Pastora by trzymał się w swem przemówieniu 
przedmiotu bądącego na porządku R Izby, a ORW: МУ nie 
przerywali mowcy - . 2816 

— wzywając р. Stapińskiego, by trzymał się przedmiotu ; а о УЗН 


Szeptycki Jan, hrabia, właściciel dóbr, członek Izby panów Rady Państwa, 
poseł z gmin wiejskich powiatu Jaworowskiego. 


Wybrany do komisyi administracyjnej, przewodniczącym . З > . р2, 97 
Przemawiał do formalnego traktowania . - - > - - . 2261 


Interpelacya do с. k. Komisarza rządowego własna i рр. Stanisława 
Tarnowskiego oraz Jerzego сн PS w gracie zapobieżenia de- 
monstracyom publicznym  .  . . „1 + „2478 


130. Szponder Andrzej, ksiądz redaktor, poseł z gmin wiejskich powiatu Kra- 


kowskiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie : ; - . 279, 295 
Wybra ny do komisyi petycyjnej, sekretarzem |. Й - - > . 53, 98 
5 solnej . - 3 - б . d 53 
НН є sądowe SOC Ś =; - .  . 1764 
Przemawiał popierając petycyę 1. s. 2418 kra M w Pół- 
wsiu Zwierzynieckiem pod Krakowem o polepszenie bytu  . . 1842 --1843 
-- uzasadniając wniosek о иреруадій ше ера рода- 
tkowych c о ? ć > . © .1956--1938 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem kosą aji o 
petycyi gmin Makowa, Białej, Juszczyna, Skawiny, Osielca, Kojszówki 
i wielu innych w przedmiocie założenia w miasteczku Makowie e. k. 
Starostwa — z wnioskiem  . о . . . . , - 2002--2093 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi drogowej z petycyi 
Leibisza Bergmana, dzierżawcy rogatek krajowych przy gościńcach Miel- 
nica-Iwanie Puste, Jezierzany i Wołkowce, Porejmy, Borszczów, Koro- 
lówka i Uście biskupie o opust czynszu PMA w kwocie 18. 400 К. 
lub o rozwiązanie kontraktu | e 5 - 3 З . 2007 


-- uzasadniając wniosek w sprawie przyznania dodsfiku drożyźnianego nau- 
czycielstwu szkół ludowych powiatu krakowskiego 5 з . 2091--2003 


—  j. w. w przedmiocie rozszerzenia działalności Erajdnęzo biura melio- 
racyjnego . . ; - 5 5 В 5 > . 2150—2151 


— w rozprawie ogólnej nad mać de komisyi gospodarstwa krajo- 
wego z przedłożenia a krajowego o pko — z rezolu- 
cyą . с о c о c > з . , 2676—2677 
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Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi przem. z czyn- 
ności Wydziału krajowego w zakresie krajowego a m: (szkoły za- 


wodowe) -- z rezolucyą 5 о : : З . 2865--2867 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi Au krajo- 
wego о wniosku własnym w przedmiocie rozszerzenia zakresu działa- 


nia krajowego biura melioracyjnego a 5 з - 2909—2910 


— w rozprawie budżetowej do Rub. У. poz. 102 у) wyd. na prywatne 
seminaryum naucz. żańskie Fr. Preisendanza w Krakowie — z wnio- 
skiem : 


і. w. до Вир. XIV. poz. 532 ka dla spółki знах i pomocy паго- 


z а > 3327—3328 


ies w Białej na cele domu polskiego — z wnioskiem 3440 
Interpelacye: a) do c. k. komisarza rządowego: 
1. w sprawie ściągania należytości za aoc bniej przez c. k. Urząd ро- 
datkowy wysyłane karty upominające i w sprawie ściągania ko- 
sztów egzekucyjnych z kontrybuentów, і-й чим z winy с. 
k. Urzędu podatkowego о A 1848 
2. w sprawie koncesyi na POR kadkźniówóśii w Ślejsojkki kli- 
matycznej „Jaremcze* o - З 1970 
3. własna і р. Bednarskiego w sprawie реяуарівегеців utworzenia 
Sądu obwodowego w Nowym Targu  . > З . 2859 
4. w sprawie utworzenia ŻW IIL. kla na tac с. k. kolei 
państwowej w Suchej . Ę c - . 2797 
b) do Wydziału krajowego : і 
1. w sprawie połączenia Morskiego Oka z Węgrami з . 2472 
2. własna i р. Bednarskiego w sprawie otwarcia przystanku kolejo- 
wego w Szaflarach względnie przeniesienia już istniejącego . 2562 
Wnioseko powstrzymanie niesłusznych egzekucyj podatkowych. Al. 431 . 1882, 
1936 
" w sprawie przyznania dodatku реч nauczycielstwu szkół lu- 
dowych powiatu krakowskiego. Al. 470 В о j 5 . 2025, 2091 
— _ w przedmiocie rozszerzenia dziakiinośći krajowego biura melioracyjne- 
go. Al. 478 .. : ; ć z з о з - з . 2103, 2150 
р „Wojciech, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu Żywiec- 
iego. 
Wybrany do komisyi drogowej . 4 52 
— członkiem kraj. прі powszechnego. podatku zarobkowego - z małej 
własności 3100 
Przemawiał popierając „PB l. s. 2497 gminy Stotniny i ду 
wieckiego o zapomogę na budowę szkoły  . . 1846 
—  j.w. l. s. 2755 Gminy miasta Żywca o przekształcenie szkoły 6-kl. 
ровр. żeńsk. па wydziałową . З о > 1928 
77 uzasadniając wniosek о przyznanie aizydkEtgi ludowemu w powie- 
cie Żywieckim dodatku z powodu drożyzny . з 2 о 
— і м. 0 zniżenie podatku о з od domów  drownianych o 
jednej izbie mieszkalnej wę © 2110 
— popierając petycyę 1. s. 3075 gminy Międzybrodzje pow. Żywiec 0 z 
budowanie drogi na górę „Zarś w Międzybrodziu . 5 з 2267 


uzasadniając wniosek о wstawienie do budżetu kraj, па r. 1906 ARA 


30.000 K na budowę szkół w pow. żywieckim . | . +  . 2522—2523 


32 
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Przemawiał popierając petycyę l. s. 4194 gminy m. Zw 0 "RFC 


na koszta sporządzenia planów regul. i kanal. 2638 
- — uzasadniając wniosek o podwyższenie dotacyi z kiku. каб 
krajowego na budowę szkół ludowych . : : - З . 2800--2801 
— і w. 0 objęcie w zarząd Rewon aga powiatowej „Pietrasina* 
zwanej, w pow. Żywieckim з 5 - > 3030 
— w rozprawie ogólnej nad ДАНИМИ komisyi prawniczej o spra- 
wozdaniu z czynności gy” МІ. нів рудіомеко — z poprawką — 
dwukrotnie . б . о : : Ą . 8083, 3085 
— w rozprawie miażdgka: do poz. 17. Rubr. v. wyd. funduszu szkolne- 
go na r. 1906 zasiłki na budowę szkół — z rezolucyą 3258 
następnie cofając tę rezolucyę 3268 
Interpelacye: a) do с. k. komisarza rządowego : 
1. w sprawie zaprowadzenia sądów pokoju i urzędów rozjemczych . 1849 
2. w sprawie ogierów rozpłodowych rasy angielskiej i arabskiej 1890 
3. w sprawie uwolnienia od ćwiczeń wojskowych właścicieli grun- 
tów wiejskich lub DEC oraz synów rolników niezdol-- 
nych do pracy 5 о о но - 3 . 2072 
4. w sprawie budowy mostów na rzece Sole w gunie Cisiec i Ży- 
wiec stary powiatu żywieckiego |. A з . 2185 
5. wsprawie pomocy дів rodzin osób ін З io бан wojedo- 
wych с - - . 2358 
6. w sprawie przeprowadzenia ścisłych rewizyj "bydła E 3 . 3156 
b) до Wydziału krajo wego: 
1. w sprawie budowy i rekonstrukcyi drogi m І. kl. z Сівсіпу 
do granicy węgierskiej . 5 о о 5 o : . 2564 
Wniosek o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w ia żywieckim 
dodatku z powodu drożyzny. Al. 441 . - , 1997, 1989 
— 0 zniżenie podatku a ęowegp 8 od domów Arewianych o jednej 
izbie mieszkalnej. Al. 472 . а 5 . 2065, 2110 
— 0 wstawienie do budżetu kraj. na r. 1906 koty 30. 000 K. na budowę 
szkół w pow. żywieckim. Al. 513 з 8 . 2476, 2522 
— 0 podwyższenie dotacyi z funduszu akolnogo krajowego na budowę 
szkół ludowych. Al. 544  . о © 8 з . 2141, 2800 
— 0 „objęcie w zarząd państwowy ki powiatowej „Pitrasinać w po- 
wiecie żywieckim. Al. 578 . . . 2934, 3030 
Tarnawski Leonard, dr. praw, adwokat, poseł miasta Przemyśla. 
Wybrany do komisyi prawniczej о о о Ą з A . 58 
— administracyjnej з 52 
— zastępcą członka do komisyi apelacyjnej dla podatku osobisto-dochodo- 
wego z całego Sejmu . A - є 5 5 4 . 3106 
Sprawozdawca komisyi administracyjnej o SF p. Wursta w spra- 
wie pokrywania z funduszów państwa kosztów Є фюрівонсй ррезднеєто, 
nych do badania szpitalnego. Al. 458 2043 
--о і. w. о krajowych funduszach pożyzkowych 1 na райо <A ala woj- 
ska. Al. 600 . a з з 5 ; о 3101 
Przemawiał РРРОНИ wniosek о przyznanie nauczycielom szkół lu- 
dowych w Przemyślu dodatku z powodu drożyzny .  . . 2027—2028 


133. 


134. 


78 


Stronica 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem kom, budż. w przed- 
miocie zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich i podwyższenia 
krajowej opłaty konsumcyjnej od чий — oj mowca generalny prze- 
ciw wnioskom komisyi . о > ' а з . 2611—2614 
— w rozprawie budżetowej do pet. 1. s. 2285 Stowarzyszenia pracy kobiet 
katolickich w Przemyślu — z wnioskiem  . 5 : . 8293--8294 
—  j. w. do pet. 1. з. 4003 Stow. PRAPPWEU wkładek w o r — 
z wnioskiem . ć , . 3296 


Wniosek о przyznanie паса "| braci: w Riaanięóhi dndatkn 
z powodu drożyzny. Al. 450 й : s з : . 1968, 2027 


Tarnowski Stanisław, JEkscelencya, hrabia, właściciel dóbr, członek Izby 
Panów Rad; Państwa, Prezes akademii umiejętności w Krakowie. 


Wybrany do komisyi szkolnej, zastępcą przewodniczącego з 5 . 53, 98 
» członkiem deputacyi dziękczynnej do Naj. Pana w sprawie Wawelu 3466 
Sprawozdawca komisyi szkolnej o stanie szkół średnich za r. 1904/1905. 
Al. 477. с о . 2129—2139, 2153—2179, 2192-—2218, 2322—2339 
Przemawiał uzasadniając nagłość wniosku w sprawie wysłania deputacyi 
dziękczynnej do Najjaśniejszego Pana z powodu przyjęcia Zamku kró- 
lewskiego na Wawelu na rezydencyę cesarską, przeznaczenia tegoż na 


muzeum narodowe i dotacyi na restauracyę . й . . . . 1767 

— jako sprawozdawca BA вон) o stanie szkół średnich za r. 
1904/1905  . ; - - .2213—2217 
następnie w rozprawie ад 2827, 2831-2339, 2335—2386, 2337, 
2338, 2339 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 0 
wnioskach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego 
w sprawie zmiany Statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej 


3583 —3590 
— dziękując imieniem Izby Marszałkowi kraj. za різежчаціємио, a повію 
pnie р. Namiestnikowi . о O 7 3 . 3596 


Interpelacya do e. k. Komisarza rządowego slide i pp. I uż 


tyckiegu oraz Jerzego чеагинуєнівно w враз POPR demon- 
stracyom publicznym  . - > Ą 5 . 2473 


Wniosek nagłący w sprawie wysłania Mój wał nz do Najjaśniej- 
szego Pana z powodu przyjęcia Zamku królewskiego na Wawelu na re- 
zydencyę cesarską, przeznaczenia części tegoż na muzeum narodowe i 


dotacyi na restauracyą . з c й . > . 5 з . 1766 
Tarnowski Zdzisław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Tarnobrzeskiego. 
Wybrany do komisyi administracyjnej Ę ś й 52 


— n gospodarstwa krajowego, zastępcą przewodniczącego . 52, 60 
Spraw ozda wca komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydzia- 
łu krajowego o melioracyach. Al. 522 . М - з о . 2662—2705 


—  j. w. z przedłożenia Wydziału krajowego o Bai | oai kur- 


sie dozoreów drenarskich. Al. 527 о з .2716—2717 
—  j.w. o wniosku p. ks. Szpondra w przedmiocie rozszerzenia zakresu 
działania krajowego biura melioracyjnego. Al. 571 а з . 2909-2910 


—  j. w. z przedłożenia Wydziału krajowego o zarządzie krajowym skła- 

dem publicznym połączonym ze składem wolaoym w Krakowie. Al. 572 
2910—2911 

—  komisyi administracyjnej z.przedłożenia Wydziału krajowego о biurach 
pośrednictwa pracy. Al. 573 . E о 5 > З 4 .2911—2926 


10 


та 


195. 


136. 


Stronica 
Przemawiał jako sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego z przed- 
łożenia Wydziału krujowego o melioracyach . : 8 : . 2684--2685 
następnie w rozprawie szczegółowej do wniosku e XIII. i IV. komisyi 
2703, 2704 
wreszcie do rezolucyi p. Szpondra : A з . 2705 
— jako sprawozdawca komisyi administracyjnej z przólłłożca Wydziału 
krajowego o biurach pośrednictwa pracy : . . 5 . 924--2926 


Teodorowicz Józef, Najprzewieleb. ksiądz arcybiskup lwowski obrządku or- 
miańsko-katolickiego. 


Wybrany do komisyi szkolnej . : Ę 58 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad анна REI "ноші о о 
stanie szkół średnich za r. 1904/1905 . ; : ę : . 2170 —2179 
Teodorowicz Antoni, właściciei dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Horo- 
deńskiego. 
Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie 4 ; Ę . 144, 295 
Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego . ; 6 В - . 52 
= * З petycyjnej . - з о 3 й 9 з 53 


Tomaszewski Franciszek, dr. filozofii, c. k. dyrektor gimnazyum, poseł mia- 
sta Sambora, 


Wybrany rewidentem sejmowym 8 й 5 A : А ; 97 
— do komisyi szkolnej, I. sekretarzem  . - : > з 5 .53, 98 
— „  petycyjnej . 3 з 53 
Przemawiał popierając petycyę L. s. 2994. Tow. „Sokół w но ово 

о subwencyę na spłacenie należytości za przyrządy gimnastyczne . . 2015 
—  j. w. L. s. 3095. Polska bursa ludowa w іо вибуепсув na bu- 

доме własnego domu . - 5 з ej : . 2019—2020 


=- uzasadniając wniosek o przeniesienie i wyższej klasy płac nauczycieli 
w gminach podmiejskich : . . . . іі , 2084-2085 


-- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem mc szkolnej o stanie 


szkół średnich za r. 1904/1905  . : - о - . 2154-9161 

następnie w rozprawie szczegółowej |. 4 3 з .2325—2396 
—- popierając petycyę І. s. 3550. Szkoły „andloej im. Gotthelfa 

w Samborze o subwencyę  . - з s 5 . 2183 
— uzasadniając wniosek o przyznanie dodatku drożyźianego nauczyciel- 

stwu ludowemu w Samborze. 3 й : k є : 2368 


-- w rozprawie szczegółowej nad sprowośdaniem komisyi szkolnej 0 sta- 
nie szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 1903/904 . 2445—2446 


= w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o wniosku 
własnym w sprawie przeznaczenia w budżecie krajowym pewnej kwoty 
na zaliczki dla nauczycieli ludowych  . З . з 5 .2707—2708 


--  wrozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajowe- 
go о przedłożeniach Wydziału krajowego o zakładach naukowych rol- 
niczych, gorzelni i folwarku w Dublanach, tudzież o krajowych stacyach 
doświadczalnych PEEP ZOE w Dublanach i botaniezno-rolniczej 
we Lwowie . з : o 5 > і A > з . 2804—2805 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa Кга)о- 
wego о sprawozdaniu Wydziału krajowego o krajowej Średniej szxole 
rolniczej i folwarku w Czernichowie za rok 1904/905 . ; З . 3051 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego о krajowych niższych szkołach rolniczych |. М З .3053—3054 


138. 


139, 


140, 


141. 


тб 


Stronica 


Przemawiałw rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej w przed- 
miocie polepszenia płac nauczycieli szkół ludowych i komisyi budżetowej 
о budżecie funduszu szkolnego kraj. na r. 1906 — z poprawką .3245—3246 


— w rozprawie ogólnej nad Rub. У. p, 94—101 5 budżetu na 


oświatę . с c З с . 8820 
-- w rozprawie ogólnej s ран ані "r" W iks 
: 3387—3388 
Wniosek o przeniesienie do wyższej Pa uż BYS w gminach 
podmiejskich. Al. 466 . 5 > : . 2024, 2084 
— 0 przyznanie dodatku 2 db zauczcilstnu РН w Ваш- 
borze. Al. 507 A 3 о о . о 3 . 2316, 2368 
Torosiewicz Mikołaj, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Brzeżańskiego. 
Wybrany do komisyi administracyjnej  . і з o А й 3 52 
—  rewidentem sejmowym . 97 


Sprawozdawca komisji administracyjnej 0 petycji mieszkańców "przy у- 
siółka „Siółko ad Bożyków* w powiecie Podhajeckim o wyłączenie ze 
związku gminy w i utworzenie z > PAD samoistnej 


gminy . с 5 : . 1940--1942 
Przemawiał zdając sprawę z Ligi іш Ма. do komisyi pow- 
szechnego podatku zarobkowego z wielkiej własności . о ; . 8100 
Traczewski Kazimierz, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Brze- 
żańskiego. 
Wybran y-do ikómisyj kolejowój. |. 41 4 am iw a, je 4 GOBB 
г petycyjnej . 3 © з . . ; > а 53 
= kwestorem о о - з з ; 3 A 97 


Sprawozdawca  komisyi petycyjnej,j о petycyi Urzędu parafialnego 
obrz. łac. w Grzymałowie o zarządzenie przeniesienia posterunku żan- 


darmeryi z Mazurówki do Grzymałowa. > з . - > . 2051 
—  j. w. stowarzyszenia OE > з аличі pod wezwaniem św. 

Józefa we Lwowie с о з - . 2051—2052 
Przemawiał uzasadniając біо а орі meritum wniosku 0 рони 

dla pogorzelców gminy Taurowa . з о > - з . 2833 
Wniosek naglący о pomoc dla pogorzelców gminy Taurowa |. - . 2832 


Truskolaski Włodzimierz, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Sa- 


nockiego. 
W UE brany do komisyi gminnej . о . Ж . З з > . 53 
p A przemysłowej . о У г . б з 53 


Trzecieski Jan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Sa- 


nockiego. 
Zastępca członka Wydziału krajowego z kuryi większych posiadłości. 
W da: brany do komisyi dla reform зроб. б > о 5 з : 53 
> г sanitarnej . . . 58 


Sprawozdawca komisji sanitarnej z A Zarządu Zakłada i Jó- 
zefa dla nieuleczalnych we Lwowie o zwolnienie od obowiązku bezpła- 
tnego utrzymywania dwóch chorych  . > . : . 1955—1956 


—  j. м. z petycyi komitetu wiecu gości kąpielowych w Pory w sprawie 
podniesienia tego zdrojowiska |. © > . 2905—2909 
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142. 


Stronica 


Przemawiał popierając petycyę 1. s. 2291 ks. Antoniego Podgórskiego, 


proboszcza obrządku łacińskiego w Iwoniczu o subwencyę na dokończe- 
nie budowy szkoły żeńskiej w Iwoniczu, ewentualnie na spłacenie dłu- 
gów ciążących na tej budowie  . 3 з : > . z . 1786 


uzasadniając wniosek w sprawie objęcia w zarząd państwowy drogi 
z Rymanowa do Królika FON i poparcia koda zdrojowiska 
w Rymanowie о 5 о ć Й 0 з . 1854— 1856 


w rozprawie ogólnej nad зріла ні komisyi Ais w sprawie 
wniosku p. Marsa o zakładanie domów przytułkowych dla kalek i u- 
zdrowieńców . . й © о з A з : з . 2750--8782 


w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi drogowej o wnio- 
sku własnym w przedmiocie objęcia w zarząd państwowy drogi gmin- 
nej z Rymanowa do Królika Polskiego i tymczasowego subwencyono- 
wania tej drogi z funduszów krajowych. SE 4 : є . 2876 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi sanitarnej o wniosku 
p. Wursta w sprawie e з wszystkich gmin w kraju w zdrową 


wodę do picia ; 5 z з 5 3 > - 5 . 2878 
w rozprawie ogólnej Ki sprawozdaniem komisyi górniczej о przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie spraw górniczych —. 2 . 2888 


jako sprawozdawca komisyi sanitarnej z petycyi komitetu wiecu gości, 
kąpielowych w Krynicy w sprawie podniesienia tego zdrojowiska . 2908—2909 


w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi sanitąrnej 0 sprawo- 
zdaniu z czynności Dep. V. Wydziału krajowego . Е „*  . 8074--30176 


Interpelacya: do с. k. komisarza rządowego w sprawie wymiaru nale- 


żytości rządowych Der "PRACE gruntów a wiących kopalnie mi- 
nerałów . o > з . 2271 


ХУ піовекК w sprawie ae W ski раба — z Rymanowa do 


Królika AE i poparcia rozwoju Wam = w wie Al. 


411 6 c с о о з 5 . 1787, 1854 
Tyszkiewicz Janusz, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Kołbuszowskiego. 
о З do komisy drogowej . - 5 ; ; з ; ; 3 52 
> „ przemysłowej . : g 3 A 5 s о 53 


Sprayozdawea komisyi drogowej o petycyi gmin i obszarów dworskich 


powiatu Limanowskiego, o subwencyę w wysokości 75%/, ва budowę 
drogi gminnej I. klasy z Kamienicy do Mszany dolnej . я 3 . 1946 


і. w. о petycyi Wydziału powiatowego w Nadwórnej o przyznanie 609/, 

subwencyi na budowę drogi wiodącej z Фапсгуга do Peczeniżyna, 

a wynoszącej na terytoryum powiatu Nadwórniańskiego 3140 km. 
1946—1947 


і. w. о petycyi magistratu miasta Buczacza o przyznanie z funduszów 
krajowych kwoty 12.000 K na wykupno gruntów do uregulowania dro- 
gi krajowej i drogi gminnej І. klasy Buczacz-Nagorzanka  . 2005 —2006 


j. w. z petycyi Leibisza Bergmana, dzierżawcy rogatek krajowych przy 
gościńcach Mielnica-Iwanie Puste, Jezierzany i Wołkowce, Porejmy, 
Borszczów, Korolówka i Uście biskupie o opust czynszu dzierżawnego 
w kwocie 18.400 K, lub o rozwiązanie kontraktu ; : 2006—2008 


komisyi przemysłowej о sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej odnoszą- 
cem się do państwowych szkół przemysłowyzh i PE Al. 
549 Е Р 2 5 : a - 5 з 2852 —2853 


143, 


144, 


145. 


тт 


Stronica 


Sprawozdawca komisyi drogowej o petycyi Wydziału powiatowego 
w Gródku w przedmiocie podwyższenia subwencyi krajowej na budowę 
drogi > budki С фам навко > па уночі 750/,. AL 
601 с о о . . 3101 


Przemawiał jak lówaiwsca komis іконі z Ai Leibisza 
Bergmana dzierżawcy rogatek krajowych przy gościńcu Mielnica-Iwanie 
Puste, Jezierzany i Wołkowce, Porejmy, Borszczów, Korolówka i Uście 
biskupie o opust czynszu dzierżawnego w kwocie 18.400 K, lub o roz- 


wiązanie kontraktu с - 5 5 о : - - 3 . 2008 
— uzasadniając wniosek w sprawie budowy kolei lokalnej z Rzeszowa na 

Głogów, Kolbuszowę, Majdan do Tarnobrzega й > . 2523 
— popierając petycyę 1. s. 4.138 PE „aj lud. w jk ної 

zkim o dodatek drożyźniany . R б . 2560 
— zdając sprawę z wyniku ABA iż 8 обі Wydziału galic. 

Kasy oszczędności : 3 . 3099 


Wniosek w sprawie budowy kolei lokślnej z p" na Głogów, Kolbu- 
szową, Majdan do Tarnobrzega. Al. 515 5 : : Ą . 2476, 2523 


Tyszkowski Paweł, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Dobro- 
milskiego. 


Wybrany до komisyi petycyjnj  . . . . . * a » 53 


Urbański Jan, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu tłuma- 


ckiego. 
Ww Му brany до komisyi bankowej, składa mandat do s komisyi . 52, 1850 
є > petycyjnej A 5 з о 58 
= б b gospodarstwa kraj. . б s > - З . 1913 


Urbański Mieczysław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 


Sanockiego. 
Powołany tymczasowo a następnie wybrany sekretarzem Izby . з . 4, 52 
że ybrany do komisyi budżetowej  . з о 52 


5 M drogowej, II. zastępcą przewodniczącego E 52, 98 
— 5 > dyscyplinarnej z kuryi większych posiadłości . З 54 


Sprawozdawca komisyi drogowej w zastępstwie nieobecnego sprawo- 

Po р. Wiśniewskiego o petycyi Wydziału powiatowego w Lisku 

w sprawie podwyższenia Pnezey" ха z 60% na SA na drogę 
Lutowiska-Cisna |. ; : > 1947—1948 


—  j. w. о petycyi Wydziału зотіббінабь w Lisku w sprawie subweneyi 
na rekonstrukcyę drogi powiatowej Ustrzyki-Lutowiska A 1948—1949 


—  komisyi drogowej o wniosku p.. Trzecieskiego w przedmiocie objęcia 
w zarząd państwowy drogi gminnej z Rymanowa do Królika Polskiego 
i tymczasowego subwencyonowania tej drogi z funduszów krajowych. 


Al. 556 ć ; 2876—2877 
— о komisyi budżetowej z Rub. 1-—XIII. b) Dochodów budżetu na r. 1906 
3442—3446 


Przemawiał do formalnego traktowania 1902, 1906, 1912, 1940, 1961, 1997, 
2088, 2042, 2043, 2048, 2095, 2118, 2129, 2202, 2238, 2257, 23000, 2302, 
2305, 2306, 2307, 2308, 2339, 2454, 2499, 2580, 2654, 2662, 2705, 2709, 
2612, 2715, 2716, 2717, 2729, 2747, 2767, 2777, 2778, 2779, 2780, 2783, 
2185, 2807, 2812, 2823, 2833, 2847, 2853, 2865, 2869, 2875, 2877, 2878, 
2879, 2880, 2881, 2890, 2899, 2900, 2901, 2903, 2909, 2911, 2937, 2943, 


78 


146. 


147. 


148, 


Ftronica 


2975, 2997, 3031, 3037, 3043, 3050, 3052, 3055, 3056, 3058, 3065, 
3082, 3083, 3087, 3093, 3095, 3100, 3101, 3102, 3108, 3106, 8110, 
3160, 3161, 3233, 3234, 3235, 3287, 3238, 3239, 3251, 3274, 3313, 
3815, 3424, 3457, 3466, 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi solnej 
o krajowej sprzedaży soli — z poprawką - ; й У 


-- w rozprawie szczegółowej jako sprawozdawca komisyi drogowej © wnio- 
sku p. Trzecieskiego w przedmiocie objęcia w zarząd państwowy drogi, 
gminnej z Rymanowa do Królika Polskiego i tymczasowego subwen- 
cyonowania tej drogi z funduszów krajowych з > 6 : 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw bu- 
downiczych i ustawy o reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie usta- 
wy o policyi UEUOZKI — do AI 3 komisyi z poprawką — dwu- 
krotnie = 5 з .  8013--8014, 3018— 


— w rozprawie Gd do Rub. VIN. m 214—232 wyd. na drogi — 
trzykrotnie — z wnioskiem na odesłanie wniosku p. Stapińskiego do 


Жошівуї drogowej . 5 5 р 3 В .  38867--3368, 3369, 


Vayhinger Adolf, c. k. notaryusz, poseł m. Tarnowa. 

Wybrany de komisyi administracyjnej з - ; 

— do komisyi solnej . z . 

= 5 dyscyplinarnej z kuryi miast i izb handlowych i przeny- 
słowych . > б Ę і 3 . 


Przemawiał przy pierwszem інші ана Wydziału і небо 
w przedmiocie zaprowadzenia opłat szynkarskich i podwyższenia krajo- 
wej opłaty konsumcyjnej od piwa — z wnioskiem powiększenia dla 
tej sprawy liczby członków komisyi budżetowej o trzech — dwukrotnie 


1798, 


— uzasadniając wniosek własny i p. Rayskiego z projektem ustawy zmie- 
niającej $$. 3, 11 i 12 Statutu na i мету Rh ordy- 
nacyę wyborczą sejmową, о о - .2110- 

Wniosek własny і p. Buynowskiego o przyznanie 113 szkół lu- 
dowych, począwszy od r. 1906 dodatku drożyźnianego w wysokości 
25% płacy. Al. 460 . : A Йо 3 : . 2020, 

— własny i p. Rayskiego z A ustawy zmieniającej $$. 3. 11 1 12 , 
Statutu AOR i jm нази, орснщено met з 
КІ. 473. 5 2066, 

Urlop 


Vivien de Chateaubrun Jan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu Tarnopolskiego. 

Wybrany do komisyi gospodarstwa KE z 

— do komisyi kolejowej 

Sprawozdawca komisji обробив» o © (U dniu Wy- 
działu krajowego o krajowej średniej szkole rolniczej i folwarku w Czer- 


3074, 
3158, 
3314, 


2768 


2877 


3019 


3370 


52 
53 


54 


1799 


-2115 


2080 


2110 
3156 


52 
53 


nichowie za rok 1904/905. Al. 588 — . : Р : : . 8050--8052 


Przemawiał do formalnego traktowania . Ą 2610 
— jako sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego о sprawozdaniu 
Wydziału krajowego o krajowej Średniej szkole rolniczej i folwarku 
w Czernichowie za rok 1904/3905 . dą - : . |  .8051--8052 


Wałęga Leon, dr. św. teologii, Najprzewielebniejszy ksiądz biskup tarnowski 
obrządku rzymsko-katolickiego. 


149. 


Wereszczyński Józef, dr. praw, adwokat, poseł z większych posiadłości obwo- 


du Brzeżańskiego. 


Szłonek Wydziału krajowego z całego Sejmu. 
Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


1. 


10. 


11. 


12. 


13. 
14. 


15. 


16. 


róż 


18. 


13. 


z czynności urzędowych za czas od 1. maja 1904 do końca czer- 
wca 1505 r. Al. 338 - a з 


w przedmiocie odnowienia Król. Рим, na Wawelu. Al. 339 


w przedmiocie zmiany przepisów o dyetach i kosztach podróży 
urzędników Wydziału krajowego i Zakładów krajowych. Al. 340 . 


w przedmiocie kosztu druków sejmowych. Al.. 341 
w przedmiocie budowy skrzydła gmachu sejmowego na pomieszcze 
nie biur Wydziału krajowego. Al. 342. : 


w przedmiocie utworzenia funduszu WA dla die 
łego krycia dachów, zmiany ustaw budowniczych i ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej i w bróżĘ Ie o policyi ognio- 
wej. Al. 343 3 6 о з з з з i 


w przedmiocie zaliczenia gmin Borysław i гони НО powiatu 
drohobyckiego do kategoryi gna objętych учету złom z dnia 
3. lipca 1896. Al. 344 . з 


w przedmiocie zezwolenia Kea А w zt 
na zobowiązanie się imieniem powiatu do pokrywania niedoborów 
kolei lokalnej Lwów-Podbajce. Al. 345. ; й - 


w przedmiocie zezwolenia Reprezentacji powiatowej w Przemy- 
ślanach na zobowiązanie się imieniem powiatu do pokrywania nie- 
doborów kolei lokalnej Lwów-Podhajce. Al. 346 . - 


w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Podhajcach 
na zobowiązanie się imieniem powiatu do pokrywania зо 
kolei lokalnej Lwów-Podhajce. Al. 347. 5 : б 


у przedmiocie wydzielenia przysiółka Gody ze AW gminy Ka- 
mionki małe i utworzenia z tego przysiółka tudzież z rozparce- 
lowanej części posiadłości tabularnej Kamionki małe, доме? gmi- 
ny administracyjnej pod nazwą Gody. Al. 348 | . - з 
w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Husiatynie 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 30.000 koron na pokrycie po- 
łowy kosztów rozszerzenia bara?” szpitala i eg. w Hu. 
siatynie. Al. 349 . о > . а 2 


w przedmiocie galic. Kasy аб edia AL. 350 


o kraj. fanduszach pożyczkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od 1. stycznia 1904 do 30. czerwca 1905. Al. 351. . 


o zamknięciu rachunków fundacyi Stanisława hr. Skarbka za rok 
1903. Al. 352 o a 8 з - e 

2 przedłożeniem sprawozdania с. k. Rady śwdięś krajowej o sta- 
nie wychowania publicznego w roku szkolnym 1993/4. Al. 358 

w sprawie wyznaczenia wynagrodzenia dla członków Rady szkol- 
nej wymienionych w art. IV. 1. 4—7 ERZE z dnia 15. lutego 
1905 Nr. 39 dz. u. kr. Al. 354 . з 3 . з 


w przedmiocie ребусуї gmin o uwolnienie, мли obniżenie 
lub odpisanie zaległych prestacyi nauczycielskich. Al. 355 . . 


w przedmiocie petycyi czynnych, byłych, i emerytowanych nauczy» 
cieli i nauczycielek, jakoteż wdów i sierót po nauczycielach o 
polieczenie w drodze łaski lat służby do emerytury, o przyznanie 


70 


Stronica 


1768 
1768 


1768 
1768 


1768 


1768 


1768 


1768 


1768 


1769 


1769 


1769 
1769 


1769 


1769 


1769 


1769 


1769 


80 


DiEOMICA 


względnie podwyższenie Pery, ap Bowie, daru z łaski, 
itp. Al. 356 Ś : : A . 1770 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


20. 
— "Al 
6 ©: 
= .-28, 
— 24: 
= AB. 
чи 
= "84, 
«Т»ові 
= 48 
= 3% 
2 al. 
= гі. 
<A 2438. 
= В 
А 
— 36. 
"m 
EEN KA 
— 88 


w sprawie przeznaczenia funduszu śp. Xawerego nos мя 
na rzecz szkoły ludowej w Równi. Al. 357 . ; и . 1770 


w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie 
na pobór w r. 1905 wyższych dodatków нн до podat- 
ków bezpośrednich У 8 o . 1803--1804 


w przedmiocie zezwolenia M ранні w Przemyśla- 
nach na pobór w r. 1905 R dodatków powiatowych do 


podatków bezpuśrednich 5 : ; E . 1804—1805 
w przedmiocie zezwolenia gminie m.  Kałusza na pobór opłaty 
gminnej od czynszów najmu 4 з 2 . о .1805--1806 
w przedmiocie zezwolenia gminie Bukowsko na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych, piwa i miodu . | . 1806--1808 


w przedmiocie zezwolenia gminie Frysztak (powiat Jasło) na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytusowych i piwa | .1808--1810 


w przedmiocie zezwolenia gminie miasta Gorlic na pobór wyższych 
opłat gminnych od miodu, wiśniaku, dereniaku i maliniaku. 1810 —1811 


w przedmiocie zezwolenia miasta Komarna (powiat Rudki) na 
pobór opłat gminnych od napojów SPIPEDNYSH, piwa, miodu i 


maliniaku . ; з З 5 mę й .1811--1812 
w przedmiocie zezwolenia gminie Lipnik (powiat Biała) na po- 
bór opłat gminnych od napojów spirytusowych i piwa „1813—1815 


w przedmiocie zezwolenia gminie Mszana dolna (pow. Limanowa) 
na pobór opłat gminnych od napojów spirytusowych i piwa 1815—1817 


w przedmiocie zezwolenia gminie Podwołoczyska (powiat Skałat) 
na pobór opłat gminnych od napojów wj piwa, miodu, 
wiśniaku,maliniaku i pożyczniaku ; A „1817— 1819 


W przedmiocie zezwolenia gminie СЛАР (powiat Trodat) 
na pobór podwyższonych opłat SERA od W wyd 
wych, piwa i miodu .  . aw де ; 1819--1821 


w przedmiocie zezwolenia gminie Bór wiłkowski au uIAkiEKO na 
pobór 170'/, dodatków gminnych do podatków bezpośrednich па 
pokrycie niedoboru budżetowego w roku 1905, 1906 i 1907 1821 —1828 


W przedmiocie zezwolenia gminie Knihinin kolonia na pobór 


opłaty gminnej od psów З З 4 5 ТЯ . 1822—1828 
w przedmiocie zezwolenia gminie Myślenice na pobór opłaty Й 
gminnej od psów 2 2 1 "UMP. 7 „w .18231-D 
w przedmiocie zezwolenia gminie Żywiec na pobór opłaty gmin- 

nej od psów A косі Ср око 1821--1820 


w przedmiocie zezwolenia gminie Zator na pobór opłaty gminnej 6 
іду. ©4910. .  . || WG. 7 MB2G<REN 


w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Turce na 
pobór w r. 1906 wyższych dodatków korci do podat- 21 
ków bezpośrednich |. 4 - . . . | . 1826—182 


w przedmiocie zezwolenia gminie m. Buczacz па pobór opłat 
gminnych od wina прровенориемр PR ZE і 29 
od miodu .  .  . є . | .18917--18 


w przedmiocie petycyi gminy m. Sttyja o zezwolenie na pobór 


==. . = 


481 
Btroniea 


opłat policyjnych od przedstawień teatralnych, koncertów, wido- |, 
wisk, balów itd. na rzecz funduszu miejscowych ubogich. Al. 449 2027 


Sprawozdawca Wydziału krajowego: 


40. 


41. 


42. 


43. 


44, 


45. 


46, 


47, 


43. 
49. 


50. 


51. 


52. 


58. 


54. 


55. 


56. 


57. 


58. 


w przedmiocie utworzenia z gminy Tyniowice-Chorzów dwóch од- 
rębnych gmin administracyjnych. AL. 459  . з 5 Ś . 2080 


w przedmiocie zezwolenia gminie Liszna powiatu sanockiego na 
pobór w r. 1906 134— dodatku SUE do os bezpośre- 
dnich . 5 5 : . 2191—2192 


w przedmiocie набої gminie im і па rd opłat gmin- 
nych od ERN spiryęwadgica, piwa, miodu, maliniaku i wisz- 


niaku . з Я A б . 2229—2231 
o rd ній ка na. Sejm klosz 7 кі gmin 
wiejskich powiatu Jasielskiego  . й . 2938--2239 
о uzupełniającym wyborze posła na Sejm krajowy z кі gmin 
wiejskich pow. złoczowskiego  . R . 2239—2240 
o uzupełniającym wyborze posła na бі іону 2 ку gmin 
wiejskich pow. Brodzkiego . с . 2240—2242 
o wyborze posła na Sejm kan z кі za RET pow. 
Brzeskiego |. о з . 2942--9261 


w przedmiocie zdgolenił gminie m. Trembowli na pobór podwyż=- 
szonych opłat gminnych od napojów CE piwa, miodu, 


wiszniaku i maliniaku . о . 3 . й . 2279—2281 
о wyborze posła na ko ері z kuryi e; wlejskich pow. 
Żydaczowskiego . "я .  . .8981--2300 


w przedmiocie sotnia gminie би (powiat Trembowla) 
na pobór opłat gminnych od napojów spirytusowych, i piwa. 24352436 
w przedmiocie zezwolenia gminie Zbaraż na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu . 5 5 . 2765—2767 


jako komisyi o petycyi gminy Żywca w sprawie przekształcenia - 
6-klasowej szkoły żeńskiej na wydziałową. Al. 531 З з . 2767 


w przedmiocie zezwolenia gminie Szezawnica wyżna na pobór 
opłat gminnych od napojów Pow piwa, miodu, maliniaku, 
wiśniaku -i dereniaku . З > . 2935--2937 


w przedmiocie wyboru ośmiu członków Wydziału galic. Kasy, 
Oszczędności we Lwowie. Al. 537 - з , . 3096—3097 


z propozycją do uzupełniającego wyboru 6 członków i tyluż za- 
stępców do komisyi apelacyjnej dla podatku osobisto-iochodowego 
i do wyboru 4 członków i 5 zastępców do R p abe: 
chnego podatku zarobkowego. Al. 598 . 5. Ж . 3097 


w przedmiocie zezwolenia gminie Szczerzec na pobór opłat gmin- 
nych od napojów кн PA maliniaku, wiśniaku, miodu 
i dereniaku . о о з 3 з . 8809--8311 


w przedmiocie zezwolenia gminie Radymno па ен opłat gmin- 

nych od napojów spirytusowych, piwa i miodu . з . 8311-3319 

w przedmiocie zezwolenia gminie Alwernia na pobór opłat gmin- 

nych od napojów spirytusowych, piwa i miodu . 3 . 3462—3464 

w przedmiocie zezwolenia gminie Ulanów na pobór opłat gmin- 

nych od napojów spirytusowych, piwa i miodu . - . 3464—3465 
п 


ta 


1 50. 


151. 


Stronica 


Przemawiał jako sprawozdawca Wydziału krajowego o wyborze posła 
na Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Brzeskiego 2259—2261 
—  j. w. powiatu żydaczowskiego о z - > > ; 2299--2300 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi bankowej o sprawo- 
zdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie zmian statutu Banku krajowego 
i o akcyi w kierunku przyspieszenia budowy gmachów publicznych 2894--2895 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi administracyjnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia funduszu 
pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw budo- 
wniczych i ustawy 0 reprezentacyi powiatowej i w Анною ustawy 


o policyi ogniowej 2 o - 2972—2975 
następnie w rozprawie szczegółowej do 8. 20 З : з 2996—2997 
wniosku 3 komisyi о © 5 : 5 з 3016—3017 


— jako sprawozdawca Wydziału Bójotówh z propozycyą do uzupełnia- 
jącego wyboru 6 członków i tyluż zastępców do komisyi apelacyjnej 
dla podatku osobisto-dochodowego i do wyboru 4 członków, oraz 5 za- 


stępców do komisyi krajowej powszechnego podatku zarobkowego . 8097 
— w rozprawie budżetowej do poz. 17 Rub. У. wyd. funduszu poka nęgo 
zasiłki na budowę szkół о о з Р : z ; - 3863 


Wesoliński Adam, ksiądz, redaktor, б z SĄ крик „omów jasielskiego. 
Sprawdzenie wyboru й > о > ń . 2239 


Przemawiał uzasadniając soki w sprawie organizacyi попі й szkół 
gospodyń wiejskich i założenia krajowej satoje tego ія w powie- 
cie Jasielskim с R Ь о a 5 1978—1981 


—  j. w. 0 wyjednanie w drodze m. zakazu осно за i sprze- 
daży trunków w niedziele i Święta katolickie о 5 . 2099--2032 
— popierając petycyę Ls. 3397 gminy Żurawa o wybudowanie drogi . 2101 


—  j. w. І. s. 3510. Komitetu Tow. św. Rafała we Lwowie o zasiłek na 
utrzymanie domu noclegowego dla wychodźców w Oświęcimiu | . . 2146 
—  j. w. Ł. в. 3789. Gm. Toki pow. Jasło о zapomogę dla pogorzelców . 2314 


— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi budżetowej 

w przedmiocie zaprowadzeaia krajowych opłat szynkarskich i Рой: 

nia krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa до 8. 9 | . . . 2624 
— wniosku III komisyi — z poprawką  . E о я Ą . 2659 


—  wrozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi śimiisewayjiej z przed- 
łożenia Wydziału krajowego o biurach pośrednictwa pracy . 2911—2915 


Wniosek w sprawie organizacyi powiatowych szkół gospodyń wiejskich 
i założenia krajowej r gd tego CAR w powiecie Jasielskim 


Al. 437 . з A 5 . і - ; . 1928, 1978 
— 0 wyjednanie w drodze „dów zakazu otwierania szynków i sprzedaży 

trunków w niedziele i święta katolickie Al. 452 . з > . 1969, 2029 
Widt Seweryn, profesor, rektor 'c. k. szkoły ZWOTUZAJE we Lwowie. 
Wybrany do komisyi górniczej 4 А . 1833 
Z : = = przemysłowej . Б : з - o 5 . 1913 


Przemawiał w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospo- 
darstwa krajowego o przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
udzielenia pożyczek препговалірмасй na suszenie i drenowanie 
gruntów а о о о 4 A 3 2813—2820 


Interpelacya do c. k. ну кре własna i p. р. Gluzińskiego, . 
Głąbińskiego i Marsa w sprawie postępowania policyi lwowskiej w dniu 
14. listopada 1905 podczas demonstracyi młodzieży akademicziej . . 2981 


Stronica 


152. Wilczkiewicz Antoni, ksiądz proboszcz obrządku rzym.-kat., poseł z gmin 


-—  _— 


| 


wiejskich powiatu Dąbrowskiego. 
wy "M do komisyi petycyjnej, sekretarzem . s З > 5 .B8, 98 
„ Sanitarnej . . . . . 53 
Spr >| wozd a wca komisyi petycyjnej w ої odłączenia kościoła filial- 
nego w gminie Skomielnej Białej od parafii w Rabce i w sprawie nie- 
konkurowania tejże gminy do kosztów budowy nowego kościoła w Rabce 2052 
Przemawiał popierając petycyę 1. s. 2330. Ryczkowej Maryi, wdowy po 
drożniku dróg krajowych w Bagienicy o misy бо na starość i da- 


tek na wychowanie dzieci  . k 3 2 з « - « 1487 
—  j. w. 1. з. 2688. Grona nauczycielskiego w вилив о реко до- 

datku drożyźnianego  . С . 1880 
— uzasadniając wniosek o RY” obowiązjącego regulaminu dla fart, 

domowej. з а з . 1984--1989 
— popierając petycyę І. s. 3087. осі РР w Żabnie о do- 

datek drożyźniany . A . з > > .2018—2019 
— і w. 1. s. 3088. і. w. w Dąbrowie: о dodatek drożyźniany . - 7 2019 
— uzasadniając wniosek w sprawie wa i zwłoki od nieuiszczonych 

w terminie podatków |. 5 5 і > > .2090—2091 


— w rozprawie szczegółowej nad "=" komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 1903/904. . 2446—2448 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajowe-- 
go z przedłożenia Wydziału krajowego о melioracyach. .  „2677—2678 


— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego o sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie zakładu sadowni- 
czego w Zaleszczykach i popieraniu sadownictwa w kraju . . 2823—2826 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo- 
wego о krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie . й 3 -.3093 —3095 
— w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem komisyi szkolnej o rezolucyi 
własnej w sprawie zwinięcia kursów sadowniczych dla nauczycieli, a za- 
prowadzenia regularnej nauki sadownictwa w с. k. seminaryach nauczy- 


cielskich — z poprawką : 3 5 б 3 : » . 8103--3104 

następnie dla faktycznego sprostowania . з .- о» 3105 
— zdając sprawę z wyniku skrutynium pra dwóch zastępców członków 

komisyi dla włości rentowych с з 4 - з . . 8233 


Interpelacye: a) do c. k. Komisarza zaglonego: 
w sprawie oRAnienie bad що? szkołę w Chełmie „powiat 


Bochnia 3 о 2 6 5 : . 2563 

b) do Wydziału нок 

1. w sprawie budowy kolei Tarnów-Szczucin М . . 1889 

2. w sprawie przeniesienia cmentarza parafialnego w Wietrzychowicach 

pów. Dąbrowa poza obręb inundacyjny . з , 2035 
Wniosek о zmianę obowiązującego A dla służby domowej 

Al. 440 >. з "A E + . 1997, 1874 
c= б гени procentów zwłoki od niewdiscsówych w онвіще podatków. 

Al. 4 „pom s uł ŁA NI. św GE. . 2025, 2090 
Wiśniewski Leonard, właściciel kopalni, poseł miasta; Drochobycza. 
Wybrany do komisyi gopodarstwa krajowego + Дуба ро AMR 
A n  » _ drogowej . стерво BE 


= górniczej, zastępcą przewodniczącego s .  -.53, 60 
— członkiżm” komisyi kraj. powszechnego podatku zarobkowego z całego Sejmu 3102 
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" Вргачоздатм са komisyi górniczej o przedłożeniu Wydziału krajowego 


Stronica 


w przedmiocie spraw górniczych. Al. 563  . 3 ; й . 2881--9890 


Przemawiał uzasadniając wniosek о przyznanie nauczycielstwu ludowemu 


miasta Drohobycza dodatku do płacy z powodu drożyzny . .2321—28322 


— jako sprawozdawca komisyi górniczej o przedłożeniu Wydziału krajo- 


wego w przedmiocie spraw górniczych . 4 З и - . 2888 —2890 


Wniosek o przyznanie nauczycielstwu ludowemu miasta Drohobycza do- 


datku do płacy z powodu drożyzny. Al. 505 5 з > . 2269, 2321 


154. Witosławski Kazimierz, aptekarz, burmistrz i poseł miasta Kołomyi. 


Wybrany do komisyi sanitarnej Ą б 7 h : - ; 58 
Przemawiał zdając sprawę z wyniku aim wyboru uzupełniają- 
cego dwóch członków komisyi budżetowej, i przemysłowej oraz iejnego 

u: członka komisyi bankowej, gospodarstwa krajowego . 1913 
— _ uzasadniając wniosek w sprawia dodatku чгопреріяюоюо діа масі 

i nauczycielek szkół ludowych w Kołomyi > . 2191 
W niosek w sprawie dodatku drożyżnianego dla o +. i ор 


szkół ludowych w Kołomyi. Al. 485  . 5 є : з . 2148, 2191 


155. Włodek Filip, poseł z gmin wiejskich powiatu tarnowskiego. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie є - 3 . 294, 295 
53 


Wybrany do komisyi pelycyjnej з 
+ - Przemawiał uzasadniając wniosek o zwolnienie od opłaty podatku spo- 
.. żywczego gospodarzy „Przy Sprzediką ніде z bydląt poctięjąch z ko- 


nieczności e 8 E 2035—2036 


"-— popierając petycyę 1. s. 8. 606 Śr SER гу ро он 
lud. w Tarnowie о podwyższenie pensyi wdowiej . > 

— w rozprawie szczegółowej nad sprawozdaniem komisyi ist 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia funduszu 

pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, zmiany ustaw budowni- 

czych i ustawy 0 reprezentacji (ea iw мі ustawy 

o policyi ogniowej — do 8. 20 . о 3 5 9 p 

- — w rozprawie ogólnej nad Rub. VII. poz. 206—213 apa i Rub. IV. 

. poz. 14—19 doch. budżetu na bezpieczeństwo publiczne — z rezolucyą 


—  w'rozprawie budżetowej do Rub. X. poz. 325 wyd. budżetu na Po 
sienie chowu koni włościańskich i roboczych 
„Interpelacye: do с. k. komisarza rządowego: 
— 1. w sprawie egzekucyi podatkowej przeciw Antoniemu Skawińskie- 
mu w gminie Cyganach powiat Borszczów |. j і і 


BY 2. w sprawie wypłacenia kwitkami zarobków pe аа fol- 


warku Klęczany pow. Gorlice  . о s . 
— 8. w sprawie szkód wyrządzonych przez dziki w Gi Bed 
pow. Lwów . 8 o . . 


— 4. w sprawie brutalnego obejścia się z "M. Kubóskin A 
jazdy koleją na przestrzeni Chyrów-Drohobycz . 3 : 


Wriosek o zwolnienie od opłaty podatku spożywczego gospodarzy przy 


sprzedaży mięsa z bydląt dorźniętych z konieczności. Al. 455 . 1969, 


156. Włodek Żdzigław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Bocheń- 
і вкіеро, 


я. 
- 


Stronica 
Wybran y do komisyi ona OIOM PECET WEW о З, 53 
ciganie sądowe |. . RA. . . . . +  ..1764 
157. Wodzicki Antoni, J. Ekscelencya, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiej- 
skich powiatu Limanowskiego. 
Wybrany do komisyi sanitarnej о . . 58 
s с administracyjnej I. zastępcą przewodniczącego . . 58, 97 
Sprawozdawca komisyi administracyjnej w zastępstwie nieobecnego 
кремова р. Adama  Jędrzejowicza o wniosku р. Stapińskiego | 
w sprawie polecenia Wydziałowi krajowemu, aby na najbliższej sesyi * 
sejmowej przedłożył projekt nowej ustawy łowieckiei. Al. 622 | . 3314—3315 
Przemawiał popierając petycyę 1. s. 3103 Wydziału powiatowego w Li- 
manowej o przyjęcie jo WY p Da ра 12.000 К. na 
fundusz krajowy . - - . . . ,. 2020 
— do formalnego traktowania > з = 2218266 
— w rozprawie budżetowej do petycyi L 8. "8081 Tow. tatrzańskiego 
w Krakowie 0 yeszę na schronisko przy Morskiem Oku — z wnio- 
skiem . 3 Й о RAE 5 1% 3 . 3441 
158. Wurst Adolf, dr. medycyny, с. k. lekarz powiatowy, poseł z gmin wiejskich 


powiatu Kałuskiego. 
Zastępca członka Wydziału kraj. z całego Sejmu. 


Sprawdzenie wyboru i przyrzeczenie poselskie . | .  . | . 96, 295 
W Pa brany do komisyi petycyjnej |. - . .«. . .  . .  b3 
»  » Sanitarnej, sekretarzem . . - | . | .  .53, 98 


Sprawozdawca komisyi sanitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 

w sprawie rozszerzenia побу PE; powszechnego w Husiatynie. 

AL 457 a . . . . . . . . 2042-—2043 
—  j. w. komisyi petycyjnej о róży urzędników szpitala ронанднішено 

we Lwowie w sprawie wydania kaucyj służbowych. Al. 488 . 


—  j. w. о petycyi służby oddziałowej w zakładzie Kulparkowskim w spra- 


wie unormowania prowizyi służbowej. Al. 496 |. 5 . . 2305—2306 
—  j. w. о petycyi miasteczka Kołaczyc w sprawie BORYS techpiczocj do 
rekonstrukcyi wodociągów. Al. 497 З З о . 2306 


—  j. w. komisyi sanitarnej о wniosku p. Oleśnickiego w sprawie dów 
pawilonu wenerycznego przy szpitału powszechnym w Stryju. АЇ. 560 2878—2879 


Przemawiał jesc niająe wniosek w sprawie (erp używanej 
odzieży . . . мову PFR mat" . . . 2082 


—  j. w. w sprawie iaeżił wszystkich gmin w kak w zdrową wodę 

do picia c і - 5 о З . о > . . 2088—2090 
-- popierając petycyęę L. s. 4258 prymaryuszy SZA oai 

w Krakowie o podwyższenie poborów służbowych . . 2795 


=- w rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem коні m о Sprawo- 
zdaniu z czynności Dep. V. Wydziału krajowego . . . » 3076—3077 


Wniosek w sprawie desinfekcyi używanej odzieży. Al. 462 | . . 2022, 2082 
"- w sprawie zaopatrzenia krain - w kraju w zdrową wodę do 
picia. Al. 468 | . о - > = о г . 2022, 2088 


169. Zagórski Eustachy, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Tarnopolskiego. 
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160. 


Stroniea 


Wybrany do komisyi gospodarstwa krajowego . В 52 
Sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego о sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego w przedmiocie podniesienia chowu koni. Al. 594 
3087—3093 


Przemawiał jako sprawozdawca komisyi gospodarstwa krajowego o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie podniesienia chowu koni 
3090—3092 


Zaleski Filip, J. Ekscelencya, właściciel dóbr, członek Kaby Panów Rady Pań. 
stwa, b. Minister, poseł z gmin wiejskich powiatu Kosasowskiego. 
чу ybrany do komisyi budżetowej Ó s . 3 5 - . 52 


й „ gminnej . | . . . o PSR: 58 
Z 3 5 kolejowej, przewodniczącym о з з ź . 53, 98 


161. Żardecki Bolesław, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego, poseł ź gmin wiej- . 


skich powiatu Łańcuckiego. 
Wybrany do komisyi bankowej - 5 : s . й і . 52 


— 5 p: s petycyjnej 5 3 5 з 3 5 58 
— A є „ 7 ріхешувіоме), sekretarzem |. : 2 3 . 53, 60 
— = й 5 reform agrarnych . 5 A У 53 
— członkiem , „ apelacyjnej dla podatku osobisto dochodowego 

z kuryi małej własności > о ; 4 з Я . 8099 
Sprawozdawca komisyi przemysłowej z payci Sy m. Dobczyce 

o założenie szkoły koszykarskiej . ; . 2059-2055 
-- і w. є petycyi Franciszka Cichockiego z Potlieza o urządzenie Є 6-mie- 

sięcznego kursu garncarskiego — . 5 . 2055 
— і w. z czynności Wydziału krajowego w Rikrośió нні przemysfu 

(szkoły zawodowe). Al. 551 . з 3 : .2865--2869 
Przemawiał w rozprawie ogólnej nad Sa wozładeń komisyi administra- 

cyjnej o petycyach w sprawie zmiany ustawy łowieckiej й . . 2045 
— jako sprawozdawca komisyi przemysłowej z з EEE m. Dobczy- 

ce o założenie szkoły koszykarskiej  . о 5 2054--2055 
— _ popierając petycyę 1. s. 3.588 zanczycestwa ludowego w ARIE 

o polepszenie bytu : : - з - . 2184 
— jako sprawozdawca komisyi зону) z ACZ Wydziału kra- 

jowego w zakresie krajowego przemysłu (szkoły zawodowe) . 3 . 2868 


Interpelacya do с. k. komisarza rządowego: 
1. w sprawie wywłaszczenia gruntów włościańskich w ag Krzemie- 
nicy pow. łańcuckiego na plac mustry . 1848 
2. w sprawie robót regulacyjnych p. Sanu w Leżajsku i "Siedlance | 2224 


Index przedmiotów. 


Stronica 


Adwokaci (ob. Obrona). . 
grarne operacye: Rubr. X. poz. 318 budźż. wydatków fund. kraj. 


— Sprawozdanie Wydziału kraj, w przedmiocie operacyi agrarnych — Al. 
388 о 8 - о ; ; й 


3417 


1772 


—  Sprawozd. Kom. agrarnej — Al 582  . 5 . . .  3043—50 


— W rozprawie głosy: p. p.: X. Bohaczewskiego, Skołyszew- 
skiego, członka Wydz. kraj, Pilata i sprawozdawcy: Łazar- 
skiego . : : Ś Ą e о є 

-- Uchwalenie wniosków Kom. . 5 : 


Agrarne sprawy (ob. Komasacya, Parcelacye, Rentowe włości, Rolnictwo). 
dłer Dr. Leon, adw. kraj. w Krakowie (ob. Koleje). 
Akademia rolnicza (ob. Rolnicze szkoły: Dublany). 
— sztuk pięknych (ob. Sztnk pięknych). 
Akademia Umiejętności w Krakowie: Subwencya stała — poz. 94 budż. pe 
tków : ć = - г о . . . 
— (ob. Atlas geologiczny, Watykańskie). 
Akademia wetenaryjna (ob. Wetenaryjna). 
Akademicka kuchnia tania (ob. Bratnia Pomoc). 
Akademickie Towarzystwa: (ob. Asylenverein, Bibliot eka, Dom, Bra- 
tnia, Koło, Kuchnia, Mensa, Osnowa, Rolniczej, Przytu- 
łek, Rusłan, Wzajemna Pomoc) . . . . 
Akuszerkach (о) ustawa: Interp. p, Krempy i tow. do Wydz. kraj. w sprawie 
niewłaściwego stosowania ustawy o akuszerkach przez Wydz. pow. 
w Bochni о 6 . - . . . 


Alberta brata, przytulisko: (ob. Tercyarzy). A 
Albigowa, szkoła gospodyń: poz. 305 budż. wydatków: subw. na utrzymanie 
— Pet. Wydz. pow. w Łańcucie o podwyższenie subw. dla szkoły go- 
spodyń w Albigowej : A ć . . . . 

— Załatw. poz. 305 budż. wydatków і . > . . . 
Aliredówka. Pet. Kółek roln. w :AlfredówcegŹmiącej, Kołaczycach, 
Szebniach, Bieździedzy, Łączkach, Czeluśnicy, Łużnej, 
Sękowej, Głębokiej, Ropie, Ropicy ruskiej, Bystrej, 

1 


3043—49 
3049—50 


322--3 


3827 


3227 


3384 


2059 
3384 


Stronica 


Staszówce, Wojtowej, Turzy, Baryszu, Puźnikach, Fol- 

warkach, Iskrzyni, Potakówce, KŁężanach, Targowi- 

skach, Suchodole i Turaszówce o subw. dla Zarządu główn. 

i Zarządu pow. Kółek roln . | 5 3 > : 5 . 2812 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . й ; з . 3416-71 


Alsen gm. (ob. Hiałenów). 
Alwernia gm. Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. Alwernia na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych piwa i miodu . - 5 3462—4 


Amatorów dom w Bielsku (ob. Do m). 
Analfabetów kursa: Tow. Szkoły ludowej w Krakowie о subwencyę na zakładanie 
szkółek początkowych i kursów dla analfabetów (2 pet. = . 268 i 1874 

-- Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków . A : . 3826 
-- (ob. Ruskie Том. pedag.) 
— (ob. Stanisł awów). 
— (ob. Sczytowce). 
— (ob. Tarnopo)). 
— (ob. Trembowla). 


Anczakowska Michalina, wd. po magazynierze kolejewym, pet. o subw. , . 2559 
Andrychów gm. — Pet. chrześć. Tow. tkaczów w Andrychowie o subw. lub bez- 

procentową pożyczkę na cele Tow. о > : ; - . 1963 

— Załatw. Rubr. XII. budż. wydatków 5 5 : - ; . 3436 


Anny św. kościół (ob. Copuła X.). 
Antoniów, pet. Kółek roln. tamże o subw. dla SU зом kasy pow. 
Kółek roln. . . з . 2358 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków > są, PO є ; 3416-- 7 


Antropometryczne pomiary (ob. Szewczenki im. Tow.). 
Aplikanci (ob. Szpital pow. we Lwowie). 


Apteki: Interp. p. Bojki i tow. w sprawie zaradzenia brakowi aptek - повів 
—  Оброчівай kom. rząd. я о 5 : з 3 2747—8 
Archeograficzna komisya (ob. Sze борні 
„Architekt* wydawnictwo, pet. tow. technicznego w Krakowie o виру. и 1843 4 
— Załatw. przy poz. 156 а) budż. wydatków о : і 3326--Т 
Architekt Wydziału kraj. -- płaca -- Rubr. II. poz. 35 budź. datków ; . 8216 
Archiwa aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowie: 
—  _ Budzet Rubr. VI. poz. 189 wydatków . : i ; : . 8341 


(ob. Pol niak). 


Archiwa powiatowe: Interp. p. Potoczka i tow. do kom. rząd. w sprawie za- 
kładania archiwów powiatowych i muzeów powiatowych | . : 701—2 
— watykańskie (ob. Watykańskie). 
„Archiwum (Polskie) nauk Wa i lekarskich* — Pet. Komitetu redakcyj- 
nego o subwencyę  . . : ć - 1879 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet. A ; © с 4 : . 38984 


„Arcydzieła polskich i obeych pisarzy*, (ob. West). 

Arłamowska Wola (ob. Wola arłamowska), 

Armia: (ob. Ćwiczenia, Pater, Popisowi, Rezerwiści). 

Азапасуа miast: (ob. Kanalizacya, Wodociąg!). 

Asekuracya przymusowa od ognia: Wniosek p. Szajera i tow. w sprawie przy- 


musowej asekuracyi od szkód ogniowych — Al. 489 : - 1801—2 
—  Тоіегр. p. Kramarczyka i tow. do kom. rząd. w sprawie wprowa- 
dzenia ustawy о przymusie asekuracyi od ognia 5 о 1885-- 6 


(об. Biłka królewska, Kamienopol, Wojkówka). 
Asylenverein Uniw. Wiedeńskiego (ob. Przytułkowe Sto w.). 
Atamańczuk Jan, em. naucz. pet. o wliczenie lat służby do emerytury a . 1920 
Btlasu geologicznego wydawnietwo (ob: Geologiczny). 


3 


Stronica 
Augustynów Zgromadzenie w Krakowie (ob. Katarzyny św. kościół). 
Bahica-Wyżne-Niebylec, droga (ob. D r o gi). 
Babińska Helena, wd. ро dyet. Wydz. kraj, pet. o dożywotnie zaopatrzenie . 1920 
— Załatw, z Al. 606 poz. 31. budż. wydatków . - : ; : . 3275 


Bahuchów, K rasna, Kaplińce, Kozowa, Łapszyn, Krasnopuszcza, 
Leśniki, Litiatyn, Płaucza mała, Podwysokie, Pli- 
chów, Kaj, Teofipólka, Koniuchy, "Krzywe, Kurzany, 
Narajów miasto, Narajów wieś, Poruczyn, Płotycza, 
Rekszyn, Sarańczuki, Słoboda złota, Strychańce, Szy- 
balin, Szumlany, Trościaniec, Urmań, Wierzbów, 
Wiktorówka, Wulka, Wybudów, Złoczówka, Sarnki 
średnie, Honoratówka, Cześniki, Wierzbołowce, 80- 
łoniec, Załuże, Pomonięta, Lipica dolna, Łuczyńce, 
Świstelniki, Putiatyńce, Bukaczowce, Wiec w Rohaty- 
nie, Żuków, Brzeżany, Pokropiwna, Rozchodów, Po- 
morzany, Przemyślany, Utychawice, Korzelice, Chu- 
dowice, Tuczno, Janczyn, Dworce, Dryszczów, Busz- 
kowiec, Baranówka, GCeniów, Buszcze, Hinowice, Wi- 
Śśniowczyk, Demnica, Hucisko, Litwinów, Kamienna 
góra, Zastawce, Sławentyn, Jabłonówka, Wierzbów, 
Wołoszezyna,Bożyków, Hołbocze, Uwsie,Justynówka, 
Nowosiółka łencz, Szumlany, Zawałów, Serednie, 
Horodyszcze, Muży łów, Telacze, Glinna, Podhajce, 
Wydział „Proświty* w Brzeżanach i Tow. polityczne „Seliań- 
ska Вайда" w Brzeżanach — "a o kreowanie gimnazyum tuskiego 


w Brzeżanach б a о З - z а . 1783 
Babulińce, Członkowie Kółka roln. tamże pet. o subw. dla ag: Роздр 

i Zarządów pow. Kółek roln. о : 4 2 A a . 2061 

Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 2 а s > . 3416--7 


Babulówka (ob. Drogi). 
Baczyna gm.: Interp. p. Krempy i tow. do kom. Pau. w sprawie mP do 


Rady gminnej w Baczynie . . : > 5 о 656 
— odpowiedź kom. rządowego . о . 1850 
Baczyński Emilian, b. dyrektor teatru rusk.. obecnie por. kancel., pet o A і 
subwencyę e e 5 c o 5 a - 1850 
— Załatw. poz. 177 b) budź. ба» A 5 - 3889-80 
— Ferdynand, em. konduktor dróg kraj., pet. о dar z łaski |. 3 . 2017 
— Załatw. z poz. 222 budż. wydatków  . , : : .  2556—7 
Badania kraju co do kopalin — Rubr. XI. 347, budż. sŚdalkóg " w оо -едодоно 
Bagien naddniestrzańskich kolmatacya: poz. 265 b) budż. wydatków | . . 8381--9 
Balice, lnterp. p, Krem py i tow. w sprawie dopuszczenia poddanego pruskiego 
do piastowania urzędu przełożonego obszaru dworskiego w Balicach  . 2474 
Balicki Paweł, Interp. р. Krempy i tow. w sprawie Po RA p. Balickie- 
go przez Starostwo г i з . . . 2225 
Balneologiczne Tow. Połskie w Krakowie, pet. Zarz о зб. па LA 
Przewodnika kąpielowego i inne cele Tow. . і з . 1843 
— Załatw. z Al. 607. (Budżet) . | . 3281 
— Pet. tegoż w sprawie UA normującej stosunki zdrojowisk i uzdro- 
wisk w Galicyi |. . с є з З з - . 2101 
— Załatw. sprawozd. kom. sanit. Al" 557 . |. - - 5 - . 2877 
Bałko Aniela, wdowa po nsucz., pet. о podwyższenie pensyi, dk o subw. . 3257 


— Załatw. Sprawozd. kom. szk. о . з - 2 . 3257 


Stronica 

Bałborzyńska Marya, wd. ро naucz., pet. о POWREELE PERI wdowiej  . . 851 
— druga ребусуа w tejże sprawie e - 1 . 2181 
Bank krajowy: — Sprawozd. Wydziału kraj: o Banku krajowym — AL. 380 a ikry 
—  Sprawozd. kom. bank. Al. 511 й 5 о з . 2454 


Sprawozdawca р. Hupka. 
W rozprawie ogólnej: głosy pp. Oleśnickiego, Schatzla, 


Lea, Stapińskiego — odroczenie posiedzenia: przerwa w prze- 

mówieniu p. Stapińskiego . 5 4 3 й A з 9454-67 
Dalszy ciąg rozprawy ogólnej. : : ; ; ; . 2477 
Dalszy ciąg głosu р. Stapińskiego o - о з . 2477-68 


Głosy pp.: Buynowskiego, (z wnioskiem skreślenia ustępu III. 
al. 3. lit. b. wniosku kom.), і sprawozdawcy : > .  2486--93 


W rozprawieszczegółowej: 
Nad powyższym wnioskiem kom. głos: p. Skołyszewskiego: 
uchwalenie tego wniosku  . о о 5 - > : 2493—4 


Uchwalenie drugiego wniosku kom. bez rozprawy . ; 4 . 9494 
w rozprawie nad wnioskiem ПІ. kom. głosy pp.: Piniński eg o z (po- 
prawką), Stapińskiego (przeciw ustępom 2 i 3 wniosku), Stani- 
sława Jędrzejowicza (z poprawką), Korola (z wnioskiem przej- 
ścia do porządku nad ustępami 2i 3 wniosku), Marszałka (w spra- 
wie formalnej), sprawozdawcy : uchwalenie wniosku kom. z POZA 


pp. Pinińskiego i Jędrzejowicza . ; A . |  9494--8 
Uchwalenie wniosku IV. kom. bez rozprawy . ; . 9498 
Gos р. Lea, z wnioskiem rezolucyi i sprawozidawcy — uchwalenie 

tej rezolucyi ę A о 9 г 5 A й 2498--9 
Sprawozd. Wydz, kraj. o zmianach w statucie ESR krajowego 

Al. 381 > . . з 5 5 3 о . 1772 
Sprawozd. kom. Binacej — AL „564 . "BO. , . 2890—99 


W rozprawie ogólnej głosy pp.: Oleśnickiego (z о Członka 
Wydz. kraj. Weeszczyńkiego, X. Pastora i sprawozdawcy: 


Merunowicza 3 | 5 Ą Ę : . ; : 2890—6 
W rozprawie szczegółowej uchwalenie wniosków kom. I—VI bez roz- 
praw  . с с о - - : з 5 2896--8 
W rozprawie nad wnioskiem уп, яву PP.: ka tora i Meruno- 
wicza. Uchwalenie wniosku kom. с з : A . 2898 
Uchwalenie VIII. wniosku kom. bez rozprawy : A . z . 2899 


Pet. Zarządu Tow. Kółek rolniczych о zaprowadzenie obrotu przekazo- 
wego między Bankiem 3 a instytucyami finansowemi amerykań- 
skiemi . ; о . . о ; : ; . 2899 


Sprawozd. kom. аб Al. 423. і .  1902--06 
W rozprawie ogólnej głosy: p. Sta рії ińs ki iego (z poprawkami), 
i Sprawozd. р. Maryewskiego. 


Uchwalenie wniosku kom. wraz z poprawkami  . і - : . 1906 
(ob. S$molkowa А.). 


Bank melioracyjny, (ob. Melioracyjny). 
Baranczyce gm., pet. o kreowanie rusk. gimn. w Samborze - х A . 1783 


— 


Załatw. z Al. 477 7 A а 5 я , i 1 , 2337—8 


Baranice (ob. Nauczyciele). 
Baranieckiego Adryana im. kursa, (ob. K. rakó 6 w). 


Baranowska Marya, wdowa po naucz. pet. o zaopatrzenie  . ; - a . 2268 


Załatw. Sprawozd. kom. szk, . > З A з 4 У - 325 
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Stronica 

Baranowska Augusta, wdowa po inżyn. Wydz. kraj., pet. o zasiłek ; : . 1924 

— Załatw. przy Rubr. VIIL poz. 232 budź. k : Ą 3356—7 

Bardach Izak, kierownik szkoły głuchoniemych we Lwowie — subwencya poz. 

114. budż. wydatków . : A o A о ś . 3824 

Barszczowice gm. — Pet. єю Barszczowiceżi innych aż Lwowskiego 
о regułacyę Pełtwi . Ę : о 5 » . 1879 

— Załatw, z Al. 522. 5 ; : 2708--4 

--о Pet. Kółka rolniczego w "Barszczowicach o przyznanie Zarzą- 
dowi główn. Tow. Kółek roln. subw. . В з : Е : . 1880 
— Załatw. poz. 314. budż. wydatków ; 2 3416— 7 
Barycka Marya, wd. po dyet. Wydz. kraj., pet. о дало dar z łaski |. - "IG8B 
— Załatw. z Al. 606. poz. 31. budż, wydatków : о . 88175 

Barycz gm. (ob. Koleje). 

Barysz (ob. Alfredó wka). 

Batorego Stefana im. bursa (ob. Bu rs a). 

Bazar, gm. Pet. tow. ogniowego „Sokół* tamże o subw. | .  .  .  .  . 2740 

— Załatw. poz. 118 budź. wydatków о 5 - 3825 

Bazylianek konwent w на śŚlu, pet. о subw. па | utrzymanie. 'internatu dla 

uczenic > В z i о : 5 > . 1844 
— Załatw. przy poz. 100. budż. "аб з 5 3322—3 
— Tamże 0 subw. na spłatę pożyczki zaciągnięte na „budowę gmachu 

internatu c 5 . > . 1834 
— Załatw. przy poz. 101. budź. wilków d „Maz: . |  8822--3 
-- konwent w Jaworowie, pet. o subw. na utrzymanie i rozszerzenie 

szkoły . : a 5 й A Ą : A ć o PEŁ 
— konwent w Sta KLARA: pet. o subw. na instytut . 3 . 1914 
— (ob. Internat). 7 

Bazylianie XX. -- Bazylianów w Źółkwi -- subwencya па AG je, 

religijno moralnych — poz. 156. budż. . о М - 3326—-7 

— (ob. Michałówka). 
Bednarska Anna, wd. po naucz., о policzenie lat zu pe» Й 5 : . 106 
— Załatw. z AJ. 498. : ; з > . 2802 

Behen Jędrzej, em. naucz. pet. o podwyż. emerytury с ś 1963 

Bełz gm. Pet. przełożonej SS. Felicyanek w Bełzie o subwencję na szkołę 
żeńską . 4 - : . 1967 

— Załatw. z Al. 619 (ода fund. szkoln.) - 8273 
— Шіегр. р. Krempy i бом. do kom. rząd. w sprawie nadużyć szk ol- 
nych w m. Bełzie . : 3360—1 

Benedyktynek konwent w Przemyślu (ob. Internat, Nauczycie іє). 

Berbicka Zofia, pet. о subw. : й ; и Р . 2637 

Berest gm. (ob. Grybó w). 

Berezówka. Petycya gmin: Berezówka, Czechów, Dubienko, Fol- 
warki, Hirehorów, Huta nowa, Huta stara, Jarhorów, 
Puzniki, Słobódka dolna, Słobódka górna, Wele- 
śniów, Wyczółki, Zalesie, o kreowanie starostwa w Mona- 
sterzyskach . о о A - о 1781 

Berezowica mała pet. Komitetu а зо tamże o koc na ALEjtzenie і 
dowy cerkwi : a о Р с : > . 1964 

— Załatw. z Al. 606 przy Ruin ТУ. ; o : . 3293 
Berezowska Eufrozyna, wd. po naucz., pet. 0 podwyższenie pensyi wdowej R. ПОЗІ 
— druga petycya w tej sprawie ; 5 зр 5 о - . 1963 
— Załatw. spraw. kom. szkoln. . З 3257 

Berezów średni, osada, pet. mieszkańców o utworzenie z tej osady. samoistnej 

gminy . c о з з Е : З . 2182 


—  sprawozd. kom. gminnej. — AL 611 A - ; 5 A 5 . 3283 


Stronica 

Bereżnica (ob. Rolnicze szkoły). 
— Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. : : з ; . 2099 
— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków : є a A : 2416—7 


Bereżnica wyżna gm. (ob. Lis ko). 
Bereżnicka Marya, wdowa po radey Sądu i czł. Wydz. a poz. 17. budż. wy- 


datk. stałe zaopatrzenie - : 39 74—5 
Bergmann Leibisch, dzierżawca myta, pet. о ost 7 czynszu dzierżawnego о . 466 
— Spraw. kom. drogowej б А h > : : . 2006--2008 


Berguda (de) Czaykowski, (ob. Czayk owski) 
Besida ruska. (ob. Teatr). 


Besko: Pet. kółka roln. o sub. dla Zarządu główn. i Zarządu роя kółek roln . 2468 
-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków. ; - 3416—7 
Betonowych wyrobów pracownia (ob. Osiniak). 
Bezpieczeństwo publiczne: Poz. 14--19 Dochodów budż. - s Е . 8858 
—  Rubr. VII. Poz 206--212 Wydatków bndż.  . : . ; 3342—3, 
Biała gm.: Pet. klasztoru św. Hildegardy w Białej o subw. na utrzymanie 
Szkoły lud. i wydziałowej . : ; ; : . 1845 
— _ Załatwienie z Al. 619 (Budżet fund. szkoln). Е - : . 3278 
— Pet. „Spółki i PEIDORE i pomocy narodowej я Białej o 
subwencję с . , : . 2224 
— Głos w tej sprawie p. se Stojałowskiego - й - . 2224 
— Załatw. Rubr. XIV. poz. 582 budż. wydatków З - . 3439 
—  _ [nterp. р. = ALSTORY KA i tow. w ьо regulacyi Soły w pow. 
bialskim . ć о о з - 3 з . 824 
--  Одромівда kom. rząd. : 5 ; ; 3 . 3229 
--  Subwencya na utrzymanie szkoły im. Tad. Kościuszki — poz. 102 
budż. wydatk. : б - > 3 . 38324 
-- _ [nterv. PEAKS ka i tow. do Wydz. kraj. w ратів kanału 
między Меса a Sołą | . 4 : ; о 5 1690 — 1 


— (об. Sokół: Szkoły lud. Tow, Nauczyciele, dad, prze- 
mysłowe). 
— (об. Regulacye, Propinacyi prawa). 
Białobrzegi (ob. Drogi) 
—  [nterp. р. Stapińskiego i tow. do kom. rząd. w sprawie. kar, 


nałożonych na kiłkudziesięciu mieszkańców Białebrzeg za czerpanie 
solanki |. c 5 > 5 о g ; 2 4 . 2387 


— pet. mieszkańców gm. Białobrzegi o zezwclenie na czerpanie sło- 
nej wody dla bydła w gminnem źródle, oraz w sprawie ae rządo- 


wych za toż przekroczenie . 4 5 . 2637 
Biały Kamień: Pet. kółka roln. tamże o subw. dla dwadją główn. - . 2144 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków : z я : 3416—6 
Biblioteka historyczna ruska we Lwowie, pet. o subw. na wydaw. — załatw. budż. 1925 
rubr. V. poz. 151 . a - 3826--7 

-- polska w Wiedniu, pet. o subwencyę "na utrzymanię szkoły języka 
polskiego з - з 1896 
rubr. У. budż. poz. 132 wyda tków З о : : > 3325 — 7 
— toż. Tow., pet. o subw. na inne cele Tow. - . й ; 1846 
— Załatw. przy poz. 185 a) budż. wydatków 5 : З - . 3327 
— toż. Tow., pet. о subw. dla kolonii wakacyjnych - і - , 1846 
— Załatw. poz. 93 b) budź. wydatków a 5 ; 5 . 8291 


— uczniów medecyny w Krakowie, pet. © subwencyę, załatwienia бно 2313 
хобг. У. poz. 179 | . : A з ; 5 : з .. 8235 
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Stronica 

—  słuchaczów prawa Uniwers. Jagiell. pet. tow. о subwencyę з . 8097 
-- rusko-ukraińska, wydawnictwo (ob. Ruskie Tow. pedag.). 
— Biblioteka dla młodzieży (кана) pet. Tow. kac e R. 

о виру, га to wydawnictwo ć . 1875 
— Załatw. poz. 159 budż. wydatków > й 3826--7 
-- | Biblioteka  politechniczna, чаркою subwencja na r. 1906, poz. 

budż. 157 . - 5 3 5 3326—7 
— Biblioteka nauk. Том. im. а о Sb oki im. Tow.) 
— (ob. Biecz). 


Biblioteki okręgowe szkolne: kredyt: Rubr. VIII. poz. 23 budż. fund. szkolnego — 3268 


Biecz. Pet. Czytelni ludowej im, Kościuszkio o na budowę 
gmachu dla Біб). publ. о : 5 о . 1784 
— Załatw. przy Rubr. У. раді. wydatków о : з о ; . 8827 


(ob. Terytoryalny). 


Biegańska Zofia, żona inż. kr. biura melior., pet. o zę dodatek na aa 
dzieci є З а 3 о (ПОДО) 
— Załatwienie przy Rubr. VIII. poz. 289 о > : ; ; 3356—7 


Вівіапу gm. (ob. Nauczyciele). 
Blelcza gm. Pet. kółka roln. tamże o przyznanie wyższej subw. dla Zarządu głów. 


Tow. Kółek rolniczych 5 a s : : : . 8016 
— Załatw. przy poz. 314 budż баня а а SE 2 3416—7 
Bielińscy Fdmund i Bronisława, ік ро adyunkcie rach. Wydz. w pet o zasi- 
łek 2312 
— Załatw. z Al. 606 — poz. 31. budź. wydatków о - : . 3267 
Bielsk, (ob. Biała, Dom). 
Bieńczyce gm. (ob. Nauczyciele). 
Biertowice, Pet. kółka roln. o subw. dla Zarządu yłówn. 5 5 З 2517 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków : : , й 3416—7 
Biężdziedza (ob. Alfred 6 wka). 
Billok Franciszk, pet. o zasiłek na naukę spiewu . о s) «4, ASA 
Biłka królewska, gm. Pet. gminy Biłka król. o zmianę ustawy łowieckiej : . 2101 
— Pet. tejże o przyłączenie obszarów dworskich do gmin wiejskich . 2101 
— Pet. tejże о zmianę ustawy drogowej . з : : 5 . 2101 
— Pet. tejże o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej . і НО 
— Pet. tejże о zaprowadzenie przymusowej asekuracyi od ognia з - 9101 
Biłka szląchecka gm. : gm. Pet, Kółka rolniczego tamże o ее subw. dla 
tow. Kółek rolniczych A 1880 
—- Załatw. przy poz. 314 budż. * wydatków E - > 3 3416—7 
Binek Sylwester (ob. Chłopeó w). 
— (ob. Siemiaszki X.) 
Biologiczne i lekarskie nauki, (ob. Archiwum). 
Birkenmajerówna Leopoldyna, pet. o zasiłek na kształcenie A, w muzyce . . 2738 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków . ; 0 з .  3838--40 
Biskowicę gm. — Pet. Kółka roln. tamże o WOŻRBIE subw. dla Уч główn. 
Tow. Kółka roln. A a > . 2184 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków Б a з з о 3416—7 
Biskupice gm.: Pet. Kółka rolniczego w Biskupicach o O wyższej 
subw. dla Zarządu główn. Tow. Kółek roln. . : . 2016 


— Załatw. przy poz. 314 budżetu wydatków з - > : 3416—7 


A Stronica 
Biura pośrednictwa pracy, (ob. Pośrednictwo). 
Biuro emigracyjne, (ob. Kapeller). 
— handlowe, (ob. Handlowe, Gospodarskie Том. Mleczar- 
skie Tow.). 
Błażkowa Marya: Interp. р. Oleśnickiego i tow. do kom. rząd. w sprawie 
przeprowadzonej egzekucji u M. шо przez Urząd podatkowy 
w Glinianach  . a 24: . 2226 
Błocki Włodzimierz, pet. 0 zasiłek na kształcenie się w malarstwie . - . 1845 
-- Załatw. poz. 169 budż. wydatków о . з 5 .  8838--40 
Błozew Dolna, (ob. Myta, Busowisko). 
Boberska Zofia, wdowa po naucz. lud. pet. o szbw. Ą i A - . 1965 
— Załatw. z Al. 619 ; 3 з h : > ; . 3272 
—- _ Steiania, pet. о subw. па malarstwo 9 ; - ; й . 2102 
-- Załatw. poz, 168 budż. wydatków й ź . .  8888--40 
Bobrowa gm., pet. gm. Bobrowa przeciw niszczeniu lasów ? , : "mh 
Bobrowniki gm. (об. Monasterzyska). 
Bobrowska Walentyna, wdowa po inż. kraj. biura kol., pet. о subw. na kuracyę 
i podwyż. datku na wychowanie córki . : З ; . 2145 
— Załatw. przy Rubr. VIIL. poz. 239 budź. wydatków - > : 3373 —4 
Bobrzecki Jan, em. naucz. lud., pet. 6 PAY dodatków PORZE lub pod- 
wyższenie emerytury . 5 . . 1783 
Bóbrka: Pet. Wydz. pow. w sprawie zmiany us саму SR 3 1 9101 
— Pet. Wydz. pow. м Bóbrce w sprawie utrzymania niezdolnych do 
pracy przez gminy . 5 : 4 . 2184 


— (ob. Руасу, Nauczyciele, S okół. 

Bochnia: Pet. Wydz. powiat. w Bochni o przyjęcie na fundusz kraj. opłacania od- 

setek od resżty pożyczki głodowej w r. 19u0 уаонаніові przez powiat 1845 

— Załatw. Rubr. XIV. budż. wyeatków | . . 38439 
-- Pet. Wydz. pow. w Bochni w sprawie zmiany ustawy wod nej зо ХОЛ 
— (ob. Akuszerki, Bursa, Koleje, Ogrodnicze Tow., Sokół). 

Bochnia- Dobra, kolej, (ob. Koleje). 

Bochnia-Limanowa, kolej, (ob. Koleje). 

Bochnia-Tymbark, kolej, (ob. Koleje). 

Bodzów gm., (ob. Terytoryalny). 

Bogaczowicz Marya, wd. po sekr. Kady pow. w PRZE. pet. o uzupełnienie 


zaopatrzenia wdowiego „962 
Bohorodczany : Pet. Wydz. pow. w Bohorodczanach w sprawie atrzymywania przez 
gminy zubożałych niezdolnych do pracy. й 5 - 2185 


— _ [mterp. p. X. Bohaczewskiego do Rządu, w sprawie lod 
delegata „Piusa Gajda do Rady APE ża 


w Bohorodczanach  . 5 о з б 805—6 
— Odpowiedź kom. rząd. - c 5 "21109 
— _ Interp. р. Oleśnickiego i tow. do kom rząd. o rozpisanie konku- 
rency! dla budowy nowej cerkwi w Bohorodczanach . й и 1975—6 
(ob. Drogi, Dyaków Tow., Nauczyciele). 
Bojan, Towarzystwo śpiewackie we Lwowie, pet. o subwencyę . Е 3 . 1875 
— Załatw. przy poz. 176 budź. wydatków . з A . 3839 
Bojan stanisławowski, Tow. śpiewackie w Stanisławowie, pet. о и . 1879 
— Załatw. przy poz. 176 budż. wydatków . о 4 4 4 . 8889 
Bojko Jan, dyak, pet. о polepszenie bytu |. - 5 > . 92558 
Bojkowce: Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. є | Ę 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . М : й 3416 — 7 
Bojnowska Józefa, wd. po sekr. gm., pet. o dar z łaski dla umysłowo chorej córki, 
b. nauczycielki ludowej о о 4 : . й . 2637 


— _ Załatw. z Al. 619 ; Р 5 s 5 R 4 і . 3278 


| 
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Stronica 
Boków gm. Pet. tejże o założenie rusk. gimn. w Brzeżanach . з . 2558 
Bolechów gm. Pet. inspekcyi 3 kl. szkoły izraelickiej i Przełożeństwa gminy wy- 
znaniowej w Bolechowie o subw. dla tej szkoły A : - зо aeg 
— _ Załatwienie z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) . : : : . 3378 
— (0р. Nauczyciele). 
Bołochówka potok, (ob. Kałusz). 
Bołszowce gm.: Pet. obszaru dworskiego w Bołszowcach o zezwolenie na pobieranie 
opłat mytniczych od 4 mostów w Bołszoweach з 5 5 . 2687 
Bonarówka gm. — Pet. gminy o rekonstrukcyę tamtejszej drogi h : 5 | ДАО 


— (ob. Terytoryalny). 


Bonifratrów konwent, (ob. Bracia miłosierdzia). 
Borek stary. Pet. Klasztoru 00. Dominikanów o subw. na одн kościoła 2266 


— Załatw. przy Rubr. VI. budż. wydatków М - є . 38342 
Borek wielki gm.: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu BOR, : . 9144 
— Załatw. przy poz. 314. budź. wydatków . з і 3416—7 


Borodczyce gm. (ob. Bowdczyce). 
Borszczów, (ob. Dom narodny). 


Boruch Antoni, Pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia syna Franciszka 
w kw. 249:60 К. і : ; ą з 5 5 . 2470 
— Załatw. z Al. 106  . ź - Й o . 3279 


Borysław gm.: Pet. gm. chrześć. w Borysławia z ali RA, połączeniu 
z gminą polityczną EET i дн zezwoleniu na odkupienie lasu 
i pastwisk с : о > - . . 1964 


— (об. Górnicza RP. Зону дівол одн rake) 


Borzęcin gm.: Pet. o przyjęcie na kraj. fundusz sierociński dwóch sierót позна 
i Heleny Sałatów ; - 5 . 1784 


Bór wiłkowski gm. : Sprawozd. Wydz. kraj. о нні tej gm. na pobór 170'/, 
dodatków gminnych do r bezpośrednich na pokrycie niedoboru 


z lat 1905—7 . > о а з 4 ; з 1821--2 
—  Фермаїа powzięta w 3 latch з 5 і з 1822 
Botaniczno-rolnicza stacya doświadczalna, (ob. Rolnicze stacy 53 
Bowdczycę gm.: Pet. o zwoln. od uiszczania prestacyi szkolnych Ą о . 9018 
-- Załatw. z Al. 619 (Budż. fund. 82Коїв.) 3 - : з 3273—4 
Bożanówka: Pet. Kółka roln. o subw. dla з "4 i GH pow. Kółek 
rolniczych з о о a 2468 
— Załatw. przy poz. 314. budż. чайбіом з - 5 BŁI6—7 


Bożego Ciała kościół, (ob. Lateraneńskich kanonik ów). 

Bożęcin gm. Interp. p. Bojki i tow. w sprawie nielegalnego postępowania ko- 
misarza starostwa Jana Trzeciaka przy wyborach do Rady p w Bo- 
żęcinie . : а : A . . 2742 


Bożnicy restauracya (ob. оно вон донні 
Bożyków gm., (ob. 5і61 Ко). 


Bracia miłosierdzia w Krakowie, pet о subwencję - 2 . . . 1923 
— Załatw. z Al. 606. (Budżet) c e s - . 8282 
-- __Bubw. na budowę szpit. poz. 56. budż. wydatków з з g . 3278 
—  Subw. na utrzymanie chorych, poz. 57. budż. wydatków . з . 8278 


Bracia tercyarze Św. Franciszka, (ob. Przytulisko). 
гапісе gm.: Pet. Kółka roln. о subw. dla балка gł. i Zarządów pow. Kółek 


ron.  . 6 A . . a - 2559—60 
— Załatw. przy poz. 314. budż. wdadóó| . з 34] 6—7 
Bratnla pomoc Tow. słuch. akad. weterynaryi we Lwowie, pet. о subwencyę .. 1842 
— Załatw. przy poz. 179. budż. wydatków. 8 3 - o . 3337 

2 
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— Pomoc Tow. słuch. polit. we Lwowie pet. o pk ż з . 1785 
— Załatw. przy poz. 178. budż. wydatków . A и - 5 EB 
-- о рошос Tow. słuch. wszechnicy lwowsk. pet. © subw. > : . 8536 
-— ta sama pet. о виру. na kuchnię akademicką й . 38536 
— pomoc uczniów Akademii Sztuk pięknych w Krakowie о subw. . . 2470 
— Załatw. przy Rubr. У. poz. 179. budż. wydatków | . . : . 8327 


— (ob. Wzajemna Pomoc). 


Bredtheim: lnterp. р. Krempyi Stapińskiego i tow. do Wydz. kraj. w spra- 
wie vchwały Rady gm. w Bredtheim wprowadzającej inne opłaty gminne 
od paszportów bydlęcych, wydawanych na bydło kolonistów niemieckich 
a inne od paszportów bydła, będącego własnością mieszkańców gm. 
nie niemieckiego pochodzenia Ś 7 3 - . : . 2272 


Breń osuchowski gm. (ob. Pietruska). 
Broda Jan X. pleban w Prze wrotnem, pet. о snbw. na szkołę koszykarską . 2100 


— Załatw. Rubr. XII. budż. wyd. . - . 3436 
Brody gm. — Pet. Wydz. pow. tamże w sprawie zmiany ustawy w 'odnej . 3156 

—  Subw. dla prywatn. Seminaryum naucz. żeńsk. poz. 103. budż. 
wydatków з . 3384 


— (об. Bursa, Gwiazda, Meyer, Muzyczne Tow. Na uczj- 
ciele, West). 
Brody, powiat polit., (ob. Terytoryalny). 
Bronica gm., Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn.. - . 8144 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . - 3 : ; 3416—7 


Bronowice wielkie (ob. Nauczyciele). 
— Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu wół i Zarządów 


pow. Kółek roln. c 5 й . 2930 

— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków | 5 о 3 и 3416--7 
Brzegi gm., Pet. gmin: Brzegi i Białka o rozdział własności Amorskiej od DAL 

skiej przez uregulowanie serwitutów | - ą 4 . 683 


-- (об. Morskie Oko). 
Brzesko gm. — Subw. dla pogorzelców, celem ułatwienia робоча miasta -- 


poz. 97 а) budż. wydatków . - . й . 3291 
— Pet. członków Kółka roln. b pnie i Mowiefiżach о sub- 

wencyę Zarządowi głównemu o . . 2 . . 1784 
-- Załatw. przy poz. 314 рисі. wydatków . . а . 3 3416--7 
—  Шшіегр. р. Krempy і tow. do kom. rząd. w sprawie aiz, popełnio- 

nych przez urzędników Starostwa w Brzesku . . 1231 —2 
-- odpowiedź kom. rząd. з Й 1799-38 
— Pet. Rady pow. w Brzesku o zmianę 8. т. ustawy wodnej о 1783 
— Pet. tejże w sprawie obowiązku utrzymywania niezdolnych do pracy 

i nieuleczalnych, przynależnych do gminy, przez gminy |. й 2064 
— Pet. mieszkańców m. Brzeska о subw. na odbudowanie spa- 

lonego kościoła . 5 з : : A . 2265 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. 5 . : з 5 . 8293 
—  Івіегр. р. Krempy і tow. do kom. rząd. w sprawie niewłaściwego po- 

stępowania с. k. starosty Trzaskowskiego w Brzesku - : 2531 -2 


(ob. Nauczyciele). 


Brzezówka gm.: Pet. Kółka roln. w Brzezówce o podwyższenie subw. dla Zarządu 
główn. Tow. Kółek roln. . й 5 ж і ; 2182 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków o - о : 5 3416—7 


Brzeżany gm.: Sprawozdanie Wydz. kraj. o zezwoleniu Reprez. pawiat. w Brzeża- 
nach na zobowiązanie się do pokrywania niedoborów kolei Lwów— 


Podhajce — AL. 345 6 о з - з > a . 1768 
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-- о Sprawozd, Kom. gminnej — Al. 537  . Р з Е A 2778—9 


— Wniosek p. Schatzla i tow. w sprawie budowy gmachu dla ро- 


mieszczenia gimnazyum w Brzeżanach — Al. 289 . - 635, 1183—4 


— Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie utworzenia w Brzeżanach 


gimnazyum z językiem wykładowym ruskim - Al. 420 . 1867, 1893—5 


— Pet. L. s. 2236 wniesiona przez 87 gmin, tudzież filię Tow. „Proświta* 
w Brzeżanach i przez Tow. polityczne „Selańska Rada* o "kreowanie 
ruskiego gimnazyum w Brzeżanach : 5 5 : : о 


1783 


— Załatw. z Al. 477 5 - Б - A : Р 2337—8 


— (ob. Wiecu ruskiego). 
— Wniosek p. Schatzla і tow. w sprawie założenia Seminaryum па- 


uczycielskiego żeńsk. w Brzeżanach, — Al. 485 | . 1918, 1939--40 


-- Pet. magistr. m. Brzeżany о zmianę ustawy z 28. lipca 1897 r. dz. u. 
kr. Nr. 47. o pokrywaniu kosztów budowy szpitali . 


— Pet. gm. m. Brzeżany w sprawie wynagrodzenia za zniesienie prawa 


1873 


ргоріпас у i miejskiej  . й d o - . - . 1920 
— Załatwienie z Al. 519 о о : о 2662 
— Pet. Tow. „S kił* w Brzeżanach o subw.. з 2559 
Załatw. poz. 118 budż. wydatków 5 A 5 3 3 3325 
— Pet. Tow. „Pomoc przemysłowa* w Brzeżanach o subw. na rozszerze- 
nie warsztatu krawaciarskiego i wysłanie kogoś za granicę dla udo- 
skonalenia produkcyi . о o о і; Bf z . 1920 
— Pet. Wydz. pow. w Brzeżanach w sprawie zmiany ustawy wodnej 2100 
— Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla саке ke і ary" pow. 
Kółek rolniczych ć . 2222 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . > ; - 3416—7 
— Pet. gminy o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej 2518 
— Pet. tejże о zniesienie stref i kolczyków świńskich . . 258 
— (ob. Bursa, Ekonomek, Proświta, Przyjaźń, Ruskie Том. 
pedag. Sokół). 
Brzozowska E., wdowa po poecie i literacie, pet. o subw. A : 2021 
— Załatw. poz. 98 d) budż. wydatków o o о о . 38291 
Brzozów gm.: Subw. dla Komitetu paraf. w Brzozowie па restauracyę koka 
poz. 208 budż. wydatków . s : й : Й й . 8841 
— Pet. Wydz. pow. w Brzozowie w sprawie utrzymywania przez gminy 
ubogich i piezdolnych do pracy, przynależnych, oraz w ka postę- 
wania z uzdrowieńcami i nieuleczalnymi 5 о . 2358 
— (ob. Kołeje, Nauczyciele, Ochronki). 
Brzozów —Sanok lub Rymanów, kolej, (ob. Koleje). 
Brzuchowice gm. Pet. Kółka rolniczego w Brzuchowicach o przyznanie Za- 
rządowi główn. Tow. Kółek rolniczych wyższej subw. з 1967 
-- Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . - 5 з 3416--7 
Bubes Marya, wdowa ро woźnym Wydz. kraj. pet. о o żodkkadsy datek 1839 
— Załatw. przy Rubr. II. poz. 31 budżetu wydatków . 3276 
Buczacz: Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. Buczacz na pobór opłat 
gminnych od wina nie podlegającego UG konsumcyjnemu i od 
miodu  . о . 3 З 1829--9 
--о Uchwałenie ustawy Ww 8 czytaniach с Ą : 5 > 1829 
-- Magistrat m. Buczacza, pet. o subw. na BPO gruntów do >? 
wania drogi kraj. о . 4 : а 107 


— Załatw. sprawozd. kom. drog.  . о 5 8 o A 2005—6 
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-- Pet. gminy m. Buczacza o uwolnienie od płacenia prestacyi na rzecz 
szkół lid i zezwolenie na rozłożenie prestacyi zaległej na 


raty * - - > - »« 1874 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet. Зо szkoln.) : 3274 
—  Mugistrat m. Buczacza, pet. w sprawie wynagrodzenia z za zniesienie 

prawa propinacyi miejskiej . A 5 5 5 з 3 . 1965 
— Pet. magistratu m. Buczacza o uwoln. od prestacyi szkolnej 2222 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) 9 зо ВУД 
— Okręg sądowy (ob. Terytoryalny). 
— (ob. Nauczyciele, Propinacyi prawo, Sokół, Teryto- 

ryalny, Wyborcze nadużycia). 

Budków gm. Pet. tejże o uwolnienie od prestacyi szkolnej > - - . 2469 


— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) є > ; ; . 8ат4 
Budowa dróg (ob. Drogi). 
— gmachu sejmowego, (ob. Gmach). 
— kolei, (ob. Kolej e). 
-— mostów, (ob. Drogi). 
— szkół, (ob. Budżet fund. szkolnego, Szkoły). 
Budowlana ustawa dła wsi i innych miasteczek, tudzież dla miast: (ob. Dachy 
ogniotrwałe). 
— (ob. Tarnobrzeg, Tarnopol). 
— (ob. Gminne sprawy). 
Budowie w rejonach fortec, (ob. Rejony). 
— wodne (ob. Melioracye). 
Budownicza ustawa, (ob. Budowlana ustawa). 


Budzanów gm.: Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwolenie na pobór opłat gm. od na- 


pojów spirytusowych i piwa о s 5 З 2435—6 
— Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach z - . 2436 
— Pet. Zwierzchności gm. o uwolnienie od opłacania prostacyi 

szkolnej 5 5 ; і 4 й : . 1788 
— Załatw. z Al. 6132 (Budżet fund. A 5 : : : 3274, 


— (ob. Ochronka). 
— powiat sąd. (od. Terytoryalny). 
Budzynowska Walerya, wdowa po lekarzu okręg., BEE о EE - : . 2189 
— Załatw. z Al. 606  . - - - - 3280 
Budżet: I. rów z” osobno uchwałone : 
= Kredyt 25.000 K w Rubr. X. poz. 340 r na a M ak 
Komisyi dla włości rentowych : 2095 
— 2. Kredyt 25.000 K w Rubr. X. poz. 340 4) na Tola В б 
rezerwowego listów rentowych Król. Galicyi i Lodom. z W. Ks. 
Krak. . 5 ; А ? : ; , - . 2095 
— 8. Kredyt w sumie 289.705 K „na poparcie mniejszych robót meliora- 
cyjnych* w Rubr. IX. poz. 267 budżetu wydatków na r. 1986 . 2686 
— 4. Kredyt w sumie 4.500 K „na poparcie doświadczeń z kulturą 
torfowisk* w Вир, IX. poz. 268 budżetu wydatków na r. 1906 2686--7 


— 5. Kredyt w sumie 7.750 K „na konserwacyę publ. robót meliora- 
cyjnych* w Rubr. IX. budżetu wydatków na r. 1906 4 > ŻW 


— 6. Kredyt w sumie 80.000 K jako dotacya roczna na drenowanie 


gruntów włościańskich na r. 1906 Ę A . 2702 

— 1. 6 0 w sumie 30200 K w budżecie Zakładów adblsńskich na 
. 1906 na rekonstrukcyę gorzelm w Dublanach - : 2806-- 7 

- 8. ka w sumie 42.000 K w tymże budżecie na Ao łąk 
folwarku w Dubłanach 4 о : . 2807 
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9. Kredyt w sumie 100.000 К w poz. 319 budż. a ak na rok 


1806: „na podniesienie hodowli bydła* . . . 2812 
10. Kredyt w sumie 100.000 К w Вир. XIV. ca 581 9 budż. na 

koszta odnowienia Wawelu . 3042 
1). Kredyt w sumie 40.964 K w Вир. x реє 318 рий, па cia 

komisyi i operacyi agrarnych о а . 8050 
12. Kredyt м sumie 28.700 К па koszta нь s: rolniczej 

w Миосіоів i kredyt 10.438 K na koszta utrzymania tej szkoły 3055 
13. Kredyt w sumie 11.100 K na cele EC у mleczarstwa 

w Rubr. X. budż. wydatków 3058 
14. Kredyt w sumie 20.000 K w Rubr. XIV. poz. 533 m руді 

wydatków na subw. діа targowicy eksportowej w Krakowie 3237 
15. Kredyt 32.000 K w Rubr. V. poz. 95 a) i 3.500 K w Rubr. V. 

poz. 95 b) budżetu wydat. fund. kraj. na ре i koszta podróży 

Członków kraj. Rady szkolnej З .  8315--820 


— IL Budżety krajowych zakładów z Rubr. III. RGG о kraj. 


— 


| 


(41. 666). 
Lit С. Budżet kraj. szpitała powszechnego we Lwo- 


мале (Sprawozdawca: Loewenstein): uchwalony bsz rozprawy 3282 —3 


Wnioski i petycye tu załatwione: (ob.: Aplikanci szpit., Burg- 
bardt Dyetaryusze Szpitala, Jaroszyńska КЕ. Krzy- 
motski E, Lekarze pomocniczy Szpit.Prymaryusze 
Szpit. Szpital powsz. we Lwowie, Szpitał im. św. 
Zofii we Lwowie, Urzędnicy Szpit.). 


Lit. D. Kraj Zakład dlaobłąkanych na Киїрагкомів 


(Sprawozdawca: Laskowski): uchwalony bez rozprawy - 3283—5 


Wnioski i petycye tu załatwione: (ob. Fanti, Folwark Kulpar- 
кома, Funkcyonaryusze, Gorczyca,Kamiński, J, Ku- 
brakiewiczowe, Kulparków, Kuźmicha, 0. Mroczko 
Б. Neusserowa E.). 

Lit E Budżet Szpitala św. Łazarza w Krakowie 


(Sprawozdawca: Leo:) w rozprawie ogólnej głosy pp.: Łazar- 
skiego, Członka Wydz. kraj.: Onyszkiewicza i Sprawozdawey 


— uchwalenie wniosków Kom. beż. rozprawy szczegółowej . з 5985--8 


Wnioski i petycye tu załatwione (ob. Cybulska М. Funkcyona- 
ryusze Szpit, NoskowaF., Prymaryusze Szpit., 50- 
larz, Sołga, Stempniowska, Stroińska, Szpital św. 
Łazarza, Urzędnicy szpitalni). 

Lit 6. Budżet funduszu podrzutków w Krakowie: 


(Sprawozdawca : Leo): uchwalony bez rozprawy Ж > . 3287--8 


(ob. Fundusz podrzutków). 


— IM. Budżety funduszów Samoistnych: (z Al. 606): 


Lit. F. fundusz policyi krajowej: SE ati Rot- 
ter) uchwalony bez rozprawy . o : 
Lit H Fundusz kultury kC (Spramozdayca: Bot 
ter): uchwalony bez rozprawy  . 5 


Lit. Її. Fundusz stanowy зло РІЙ (Spramozdunca: 
Rotter): uchwałony bez rozprawy : 


Lit. K Fundusz Alexandra hr. ЗРО CH 
wozdawca: Rotter): uchwalony bez rozprawy > ; o 


3416 


3446 


3446 


3446 
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- IV. Budżetykraj. Zakładów z Rubr. X. budżetu wydatków: 


1. 


ех 


10. 


11. 


19. 


13. 


14. 


15. 


Szkoły gospodarstwa lasowego — (Al. 606) (Spra- 
wozdawca: Milewski): W rozprawie głos: p. Krempy — 
uchwalenie wniosków Kom. bez rozpr. . й Й - 3384--5 


(ob. Lasowa szkoła). 


Stacyi doświadczalnej roiniczo-botanicznej 
we Lwowie (z Al. 606) (Sprawozdawca : MIE WARD: uchwalone 
wnioski Кс. bez rozprawy ; - - 3386-- 7 


Akademii rolniczej м зон у» Al. 606) : (Sprz- 
wozdawca Milewski). 

W rozprawie ogólnej głosy: р. Tomaszewskiego, Człouka 
Wydziału krajowego: Pilata: uchwalenie wniosków Kom. 3387—92 


Niższej szkoły rolniczej w Dublanach: (z Al. 606) 
(Sprawozdawca: Milewski): uchwalono woioski Kom. bez 
rozprawy . і з 4 з A 2 5 3392 --3 


Szkoły gorzelniczej w Dublanach: (z Al. 606) 
(Sprawozdawca : ЗОНИОЖИРННОХ uchwalone wnioski Kom. bez 


rozprawy ć Ź s 33898--4 
Krajowej KB Ww wik ae Pa Al. 606): (Sprawo- 
zdawca: Milewski): uchwalone wnioski Kom. bez rozpr. 3394 —5 
Folwarku w Dublanach: (z Al. 606): (Sprawozdawca M і- 
łewski): uchwalone wnioski kom. bez rozprawy  . : 3395--6 


Kraj. stacyi doświadczalnej chemiczno - rolni- 
czej w Dublanach: (z Al. 606) maetargą Milew- 
ski): uchwalone wnioski Kom. bez rozprawy . - 3336--7 


Kraj. Średniej Szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie (z Al. 606): (Sprawozdawca : Loss uchwalone wnio- 


ski Kom. bez rozprawy c 5 ; , . 3897—400 
Folwarku wCzernichowie (z Al. боб): (Sprawozdawca : 
Milewski): uchwalenie wniosków Kom. bez rozpraw .  8400--2 


Kraj. niższej Szkoły rolniczej w Horodence 
(z Al. 606): (Sprawozdawca: Milewski). 


W rozprawie ogólnej głosy: р. Leszka Cieńskiego 
i Członka Wydziału pa Вр Piłata: uchwalenie wniosków 
Kom. |. . Р й й . 38409--405 


Kraj. niższej Szkoły Sakki a; w Jagielniecy 
(z Al. 606): (Sprawozdawea : Milewski): uchwalenie wniosków 
Kom. bez rozprawy  . . і о 5 3 4 3405—6 


Kraj. niższejSzkoły rolniczej w Kobiernicach 
(z Al. 606) (Sprawozdawca: Milewsk Ę uchwalenie wniosków 
Kom. bez rozprawy  . : : : > 3406—8 


Kraj. niższej Szkoły арт w Bereżnicy 
(z Al. 606) (Sprawozdawca: Milewsk > uchwalenie wniosków 
Kom. bez. rozprawy . 5 2 3408—9 


Kraj. niższej s=Ecia ПРИРО у Suchodołe 
(z Al. 606): (Sprawozdawca: Milewski): uchwalenie wniosków 
Kom. bez rozpraw б о - З . 8409-11 


„Krajowej Szkoły Mast: Hej w Rzeszowie (z Al. 


606): (Sprawozdawca: Milewski): uchwalenie wniosków Kom. 
bez rozpraw - 5 о о > з о .  8411--12 
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17. Kraj. Szkoły ogrodniczej w Tarnowie (z Al. 606) 
(Sprawozdawca: Milewski): uchwalenie wniosków Kom. bez 
rozpraw 8 . 3412—13 


18. Kraj. Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, 
(z Al. 606): (Sprawozdawca: Milewski): uchwalenie wniosków 
Kom. bez rozpraw ć Ą ; 5 й з .  8418--14 


19. Kraj. Składu publicznego połączonego ze skła- 
dem wolnym w Krakowie. (z Al. 606): (Sprawozdawca: 
Milewski): uchwalenie wniosków Kom. bez rozpraw | . | 3414--15 


Sprawozd. kom. budżetowej o budżecie kraj. fund. szko|l- 
nego na r. 1906. Sprawozdawca p. Kozłowski — Al. 619  . 3240—74 


Rozprawa ogółna (łącznie z rozprawą nad sprawozd. kom. szkolnej 
o wnioskach i petycyach w sprawie polepszenia płac naucz. — 
Al. 618) ; > о Я E з 5 : . 3240—3254 


W rozprawie tej głosy: pp: Małachowskiego (z wnioskiem pod- 
wyższenia kredytu na zasiłki dla naucz., Stadnickiego (z ро- 
prawką do tego wniosku), Jaworskiego, Tomaszewskiego 
(z wnioskiem podwyższenia kredytu w Rubr. II. poz. 8. A. prelimin. 
i odpowiedniej rezolucyi)) Oleśnickiego (z wnioskiem rezolucyi 
dodatkowej), Stapińskiego (z wnioskiem podwyższenia kredytu na 
zasiłki, Stojałowskiego, sprawozdawcy kom. szkolnej : Piniń- 


skiego i sprawozdawcy kom. budżet.: Kozłowskego й 3240—54 
Uchwalenie wniosków kom. szkoln. : ; з > 5 . 5254 
Głos p. Stadnickiego (z oświadczeniem, iż poprawkę swą cofa a 

przyłącza się do wniosku p. Tomaszewskiego . і з з 3254—5 
Odroczenie rozprawy szczegółowej > о ; a з . 3255 
Rozprawa szczegółowa nad wydatkami  . Ą .  8251--174 


Rubr. I. poz. 1—7. Płace, remuneracye za naukę religii, 
dodatki pięioletnie, wynagrodzenia za godziny nad- 
obowiązkowe i zastępstwa: uchwalone bez roz- 
prasy. ; с о - - о 5 а - . 3257 


Rubr. II. poz. 8-11. Remuneracye, zapomogi, zasiłki na 
kursa wakacyjne i specyalne remuneracye za naukę 
robót: uchwalenie w miejsce wniosków kom. wniosku p. Mała- 
chow skiego, wniosku p. Tomaszewskiego i wniesionej prze- 
zeń rezolucyi i rezolucyi wniesionej przez p. Oleśnickiego bez 


rozpraw . Ę с В . з . з о > 3237 —8 
Rubr. III. poz. 12. Koszta podróży i dyety naucz.prze- 
noszonych: — uchwalone bez rozprawy o - . . 3258 


Rubr. ТУ. poz. 13--16. Dodatek do funduszu emertyt., Inter- 
kalarya, Emerytury dla tracących posady, Dary z łaski: uchwa- 
lone bez rózprawy  . . . . . . . . - 8258 


Rubr. V. poz. 17. Zasiłki na budowę szkół ; "M 3258 
W rozprawie głosy: pp.: Szweda, Pinińskego (z wnioskiem re- 
zolucyi), Bobrzyńskiego, Stapińskiego, Łazarskiego, 
Członka Wydz. kraj. Wereszczyńskiego, Kramarczyka, 
(z wnioskiem podwyższenia Rubr. У. o 100.000 К.), Łazarsk iego 
(powtórnie, Abrahamowicza, Pin ińsk iego (powtórnie), 
Skałkowskiego, Bobrzyńskiego (powtórnie) . ś 3258— 66 


Uchwalenie zamknięcia rozprawy o . . s о . 3267 


Głosy : (zapisanego do głosu) p. Kramarczyka (z oświadczeniem. 
iż cofa swój wniosek) i sprawozdawcy Kozłowskiego 3 3267--8 
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Uchwalenie Rubr. V. w cja wniosku kom. 1 Ace 22 e, przez 
p. Pinińskiego . R 1 . 8268 


Rubr. VI. poz. 18—21. Zasiłki dla Hin OBaw dosc 
miejsc. na utrzymanie szkół, Mniejsze potrzeby 
szkolne, Koszta nadzoru funduszów szkoln. ПРОМЕНІ 
Uchwalone bez rozprawy  . : 3268 


Rubr, УП. poz, 22. Przybory бо пеня й rozprawy 3268 
Rubr. VIII. poz. 23. Biblioteki DENYBRYE: Uchwalona bez roz- 


prawy  . : о . 38268 
Rubr. IX. poz. 24. K on Ą erencye okręgowe. Udhśńn bez 
rozprawy - © о a з > . з з . 3268 
Rubr. X. poz. 25. Stypendya dla uczniów i uczenic seminaryów 

naucz. Uchwalono bez rozprawy . O ; : 3260 —g 
Rubr. XI. poz. рова. 26. Rozmaite wydatki Uchwalone bez 
rozprawy з о 8269 
Rubr. ХП. poz. 27. "=" dla = otrzymywanych 
przez korporacye. Uchwalono bez rozprawy . 3 3269 
Rozprawa szczegółowa nad dochodami  . - 7 . 3269 
Uchwalenie Rubr. І--ТХ. dochodów funduszu PE bez rozpraw . 3269 
Uchwalenie rezolucyi przez kom. wniesionych bez rozpraw .  3269--70 


Uchwalenie bez rozprawy załatwienia wniosków i petycyi w spra- 
wach o polepszenie bytu nauczycieli zgodnie z wnioskiem komisyi | 3270—2 


Petycye 1 wnioski tu załatwione, (06. Nauczyciele). 
Uchwalenie rezolucyi kom. bez rozprawy й я і . 38252 
Uchwalenie załatwienia petycyi nauczyciełi bez rozprawy . ; 3272—3 


Petycye tu załatwione, (ob. BoberskaZ. W, Bojnowska, Da- 
ciów,Domanusowa, Domosławska, Doskocz, Dziedzic, 
Faszczeńska, Gardaś, Gonka, Hudynowa, Klimowi- 
czowa, Krupa, Kubik М, Kujbidowa, Łaska, Łuszpiń- 
ska, Madej W., Majdany А. Mencik, Piecyk K lemen- 
tyna, Pragłowska А. Pych О. Rarogiewicz K, Ser- 
kień Т. Siarkiewicz, Slusarczyk, Sobieski J. M, Sta- 
rzyski А. Sydor Р. Szeremeth Br, Topolnicki J,, 
Wilimkowa А., Wilkoszewska, Wojdyłło, Zielińska 
St, Żelisko Anna). 


Uchwalenie wniosku kom. (w Ua pet. gmin o zasiłki na budowę 
szkół) bez rozprawy . 5 A - : 08278 


Petycye tu załatwione, (ob. роком, чої Nadwórna, Pod- 
górski X. Repechów, Słotwina). 


Uchwalenie rezolucyi (w sprawie stypendyów dla uczniów seminaryów 


naucz.) bez rozprawy zgodnie z wnioskiem kom. 2 з я . 3278 
Uchwalenie wniosku kom. (со do petycyi SDP пот 
szkoły о subwencye) -- bez rozprawy . - . 32738 


Petycye tu załatwione. (ob. Bia ła, Bełz, ванн Do m, Do- 
broczynności Tow. Felicyanki SS, Hildegardy ŚW. 
klasztor, Kolbuszowa, Nauczycieli lud. Tow. Naza- 
retanek 'Zgrom. Ochronki, Śniatyn, U hnów). 


(ob. Schitzel, Marya Ida). 


Uchwalenie чо kom. (w sprawie petycyi o zniżenie prestacyi 
szkolnych lub zwolnienie od nich) — bez rozprawy . : z 0323 


Budżet: 
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Petycye tu załatwione (ob. Borodczyce, Buczacz, Rudków, 
Budzanów, Dolina, Jazowo, Kozłówek, Kraków, 
Ostrusza, Peczeniżyn, Ropczyce). 


Sprawozd. kom. budżetowej o budżecie kraj. funduszu szkol- 
nego emerytalnego na r. 1906 (Al. 606)  . 3 . . 3328 


Sprawozdawca Kozłowski. 
Rubr. І. Wydatki: Emerytury czasowe nauczycieli i nau- 


czycielek — Uchwalono bez rozprawy  . || . : А з . 383823 
Rubr. II. Emerytury dożywotnie. Uchwalono bez rozprawy . 3323 
Rubr. III. Pensye dla wdów po naucz. — Uchwalono bez rozprawy  . 3823 
Rubr. IV. Dadatki na wychowanie sierót po naucz. — Uchwalono bez 

rozprawy : - 5 3 . 3328 


Rabr. У. Odprawy i kw " pozgonne. — Uchwalono b rozprawy . 3398 
Rubr. VI. Zwrotywkładek kad ме У ch. — Uchwalono bez 


pracy з а - . 3328 
Rubr. VII. wad zarządu. — о bez rozprawy . . 3323 
Rubr. УП. Rozmaite. — Uchwalono bez rozprawy . 3823 
Dochody: Rubr. I—XII. włącznie. — Uchwalono bez rozprawy . 3323 
Sprawozd. Wydz. kraj, o budż kraj. na r. 1906 — Al. 358  . . 1770 
Spraw. kom. budż. — Al. U ; 5 . 8110 


Sprawozdawca generalny : Abrahamowicz. 
W rozprawie ogó ies głosy: рр. Koroia (przeciw wniosko m 
kom.), Władysława Wiktora Czaykowskiego (za wmoskami), Ro t- 
tera (przeciw), Lea (za, Stapińskiego (przeciw): odroczenie 
rozprawy i zamknięcie posiedzenia 5 . Ą . . 8110--152 
Dalszy ciąg rozprawy ogólnej 3 з - . 3164 
W rozprawie głosy: Ozłonka Wydz. kraj. Фабі a, p. Tadeusza 
Cieńskiego p. X. Pastora, p. Głąbińskiege, p. X. Sto- 
jałowskiegoe (w sterogramie mowy tej nie ma). JE. Namiestnika 
hr. Potockiego, — odroczenie rozprawy 1 p siedzenia . 3164—3184 


Dalszy ciąg rozprawy ogólnej . . 3184 
W rozprawie głosy рр. Skałkowskiego, Kozłowskiego, B o- 
brizyńskiego (z wnioskiem zamknięcia rozprawy): uchwalenie zamknię- 


cia rozprawy  . ? o 5 ; о о ; .  3184—98 
Wybór generalnych mowców : - . 3198 
Głosy generalnych mowców: PP. Sta pi ński ge о (przeciw) Gór- 

skiego (za) . с c .  3193—206 


Głos generalnego клони ро р. ані. amowicza .  3206—10 
Dla sprostowań fakiycznych głosy: pp. Kazimierza Lubomirskiego, 


X. Stojałowskiego, Kottera, Lea, i Stapińskiego .  3210--15 
Rozprawa szczegółowa rad budżetem fund. kraj. . : . 3174 
Oświadczenie Marszałka co do sposobu prowadzenia rozpraw . . 3274 


Dział wydatków: 
Rubr. I. poz. |1—12. Sejm krajowy (Sprawozdawca пн 


Uchwalono bez rozprawy з 3 Р о c . 3274 
Rabr. I. 18--18 а) Wydział krajowy e wj Skałkow- 
ski) — Uchwalone bez rozprawy о . . 3274—5 


Wnioski tu załatwione (ob. Druki, Berka EM. Hoszardowa, 
Pietruska, Romanowiczowa). 


Rubr. Il. poz. 19—37. Koszta zarządu: (Sprawozdawca: Ska ł- 
kowski): W rozprawie głosy: p. Borkowskiego (z wnioskiem 
poprawki) i sprawozdawcy -- Uchwalenie wniosków kom. i wniosku 
p. Borkowskiego з A a k > з ,  3275—77 


w 
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Budżet: Wnioski i petycye tu załatwione: (ob. Architekt, Babińska, Ba- 


a) 


b) 


гуска М. Bielińscy, Bubesowa, Dąbrowski E., Dary 
z łaski, Dyurniści, Dziubińska У. Emolumenta, Gmach 
sejmowy, Hanaczeska, Horoszkiewiczówna 7. Jabłonow- 
ski А. J, Jaremowicz E., Kancelaryjne, Koszta, Krato- 
chwilowa, Krogulski 8, Markowska J., Matecka 8., Ol- 
szewski К. Opłaty kraj. od piwa, Orłowicz M, Pensye, 
Pini, Piotrowska, Płace, Polińska M. Regulacya płac, 
Remuneracye, Rzeczycka, Sałamaszyński, Sapałaczyń- 
ska, Słudzy, Statystyczne Biuro, Sternalowa A. Ster- 
nalowa E., Strnadowa К. Stróże, Tarnawscy, Wójtyna 
A, Zakrzewska M., Zaliczki, Zieliński A, Żurawski). 

Rubr. III. poz. 38. do "66 a) „Sprawy zdrowotne” (Sprawozdawca 


Laskowski) .  8277—82 
W rozprawie ogólnej nad Rubr. Il. głosy: rektora Gluzińskiego 
i sprawozdawcy о 3 . 3277 
W rozprawie szczegółowej nad działem: „Koszta leczenia 
ubogich chorych i wydatki na szpitale* -- Uchwalenie poz. 
38 i 39 bez rozprawy 5 з з з . 8277 
Uchwalenie poz. 40. Dotacya dla kraj. szpitala powszech- 
nego we Lwowie (wedle osotnego preliminarza) М - 3282--3 
Uchwalenie poz. 41. Dotacya dla kraj. Zakładu dla obłąka- 
Łych na Kulparkowie (wedle osobnego preliminarza) 5 4283—5 
Uchwalenie poz. 42. Dotacya dla kraj. szpitala św. Łazarza 
w Krakowie (wedle osobnego preliminarza) - 4 3285 | 7 
Poz. 43. Kosztautrzymania chorych wszpitalach przy- 
jęte na kraj w zastępstwie gm. — Uchwalono bez rozprawy . 3278 
Poz. 44 i 45 (ob. кашрарюги М. і Schmidowa W.) uchwalone 
bez rozprawy . 3278 


Dział IL. Rubr. III. ROSSA зроду Є во 
Poz. 45a) Fundusz podrzutków w Krakowie (wedle osobnego 


preliminarza) — uchwalony bez rozprawy З : .  3297—-88 
Poz. 46 Koszta utrzymywania роди ом w Krakowie 

i kraju: uchwalone bez rozprawy 5 A » Be 
Dział ПІ. Rubr. Ш.: Publiczna służba zlocie: 

Poz. 47—51: uchwalone bez rozprawy . . 3278 
Dział IV. Rubr. IIL: Zasiłki dla zakładów sanitarnych: 

Poz. 52—69 a): uchwalone bez rozprawy A 3278 


Wnioski tu załatwione: (ob. Bracia, Bursztyn, Czerwonogród, 


Elżbiety 85». Epidemicznie обов Iwonicz, Izraelicki 
szpital, Józefa Św. Zakład nieuleczalnych, Kossów, Ko- 
szta leczenia, Koszta utrzymania, Krowianka, Kulpar- 
ków, Lecznica (narodna), Lekarze, Lekarzy wdowy, Miło- 
sierdzia, Nieuleczalnych Zakład, Nowosiółki, Ospy, 
Podrzutków fundusz, Podrzutków utrzymanie, Poli- 
klinika, Przeworsk, Publiczna służba zdrowia, 
Rabka, Ratunkowe Tow., Rozdół, Rymanów, Sanato- 
rya, Sanitarne sprawy, Siostry, Sokal, Szpital ŚW. 
św. Zofii, Tuberkuliczni chorzy, Zakopane, Zofii św.). 
Petycye załatwione przy Rubr. IIL: 

gmin i osób o przyjęcie na kraj kosztów leczenia: (об. Boruch, 
Demblin, Grabowiec, Grabownica starzeńska, Iw- 
ków, Jaślany, Kombornia, Krasiczyn, Łęka żabiecka, 
Mogielnita, Niezdów, Oporzec, Siemiginów, Sokal, 
Sokożów, Urban, Wola Baraniecka); 

wdów po lekarzach okręgowych i szpitalnych: (ob.: Budzynowska 
М. Gawacka, Hoffmanowa); 


c) 


d) 


e) 
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wdów po funkcycnaryuszach szpitali: (ob.: Czech, Grabaszew- 

ska, Kozubowa, Ostrowska 0. Kampeltowa, Schmi- 
dowa W.) 

instytucyi w sprawach sanitarnych: (ob. Śniatyr, Uniwersytet 
Jagiell., [zba lekarska); 

inne: (ob. Balneologiczne Tow. Biologicznych, Filo- 
meny św. Łubkowska, Włodkowska 5. Włodkowski К., 
Położnych, Wzajemna Pomoc, Zdrowie). 

(ob. Hygieniczne Tow.). 

Rubr. IV. poz. 67—93k) Wydatki na dobroczynność: 
(Sprawozdawca : Niezabitowski). 

W rozprawie ogólnej nad Rubr. IV. głos p. Małachowskiego 

(z wnioskiem dodatkowej rezolucyi) З .  3288—90 
W rozprawie ROYA uchwalenie : wj 67—89 włącznie bez roz- 
prawy 3290—98 
W rozprawie nad poz. 89 a) głosy pon: Skrzyńskiego (z wnio- 
skiem podwyższenia wydatku proponowanego) i Sprawozdawcy : uchwa- 
lenie wniosku wniesionego przez p. Skrzyńskiego Ą 3291— 2 
Uchwalenie poz. 90—93 k) włącznie bez rozprawy . : - 3291--2 
Wnioski i petycye tu załatwione (ob.: Asylenverein, Berezo- z 
wiea mała, Biblioteka, Brzesko, Brzezówka, Ca- 
powce, Cebrów, Chłopeów, Chodakowski, Cyryla 6 м, 
Рош, Dyaków, Dwucentowych, Dziesięciocentowe, 
Екопошек Р. Р. Кегепе, Gołemberska, Gwiazda, Ha- 
rasimowicz, Harklowa, Heleny Św. Herbaciarnia, 
Horodenka, Horodnica, Iwonicz, Jadwigi Św. Józefa 

św. Kalek, Knapik, Kokutkowce, Koibuszzowa, Koto- 
wiez, Kra ków, Krasówka, Krosno, Krystynopol, Ku- 
chnia, Marty nowska, Mieszkania tanie, Mikulińce, 
Nadzieja, Nauczyciele, Niżniów, Nowy "Bącz, Nowy 
Targ, Ochronka, Ojczyzna, Opatrzność, Opieka, 
Pawełek, Pawła Św. „Pedagogiczne Tow., Petlikowice, 
Piotra ów. Tow. Podgórze, Polniak, Przytulisko, Ra- 
fała św. Tow., Rozlepiło, Rzyczki, Salomei św. То»., 
Sług, Służebnic, Służebniczki, Sokal, Sokołów, Soł- 
tykowej, Suchorzewska, Supponowa, Szczepańska, 
Tarnów, Tercyarzy, Teki, Turów, Uczestników, U ni- 

ci XX, Wakacyjnych, Wóteranów, Wincentego a Pau- 

lo Tow. Wolańska, Zaścianka, Ziemiańskiego X. Za- 
kład, Żurowska). 

(ob. Pogorzelcy). 

Rub. V. Oświata: poz. 94—102. Sprawozdawca Kozłow- 
ski). W rozprawie ogólnej głosy: pp. Stapińskiego i sprawo- 
zdawcy. Uchwalenie wniosków kom. k .  3820—22 
Wnioski tu załatwione: (ob. Akademia Umiejętności, Geo- 
logiczny, llnicka, Rada szkolna Kraj, Sawczyńska, 
Watykańskie archiwa). 

Боб, У. Oświata IL І. Wydatki па pubiiczne озкоїу 
ludowe* poz. 98. (Sprawozdawca: р: Kozłousizji). Budżet та). 
funduszu szkolnego (z Al. 619). 3840--174 
Rub. У. Oświata: IL: 2. Budżet funduszu szkolnego віз е- 
rytalnego. Poz. 99. a a p. KozłowsEi). zie 2: 


bez rozprawy . . 3823 
Poz. 100 1101. Wy datki naia nternaty: (Sprawozdańrca p. E o- 
złowski). Uchwa!łone bez rozprawy . - 3532—8 


Petycye tu załatwione: (об. Bazylianki, Dom rodzinny, 
Felicyanki, Internat, Internatów budowa, Jasło, 


Ruskie Tow.) 
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Budżet: Вир. У. Oświata: III. Prywatne zakłady naukowe i wychowawcze: 
(Sprawozdawca: Głąbiński). Poz. 102—124 włącznie. W rozprawie głosy : 
рр. Кв. S$zpondra (z wnioskiem przejścia do porządku nad wnioskiem do 
poz. 102 b), Stapińskiego, (z poprawką do poz. 113 i 115), 
i sprawozdawcy: Głąbińskiego (9-й krotnie), Uchwalenie wnio- 
sków komisyi po odrzuceniu poprawek wniesionych . : . 8393--3380 

-- _ Wamioski i petycye tu załatwione (cb. Bardacha, Biała, Brody, 
Bursy, Ciemnych, Felićcyanek PP., Filippi, Głucho- 
niemych, Goldblatt, Heleny św. Zakład, Hild, Insty- 
tut ruski, Kraków, Kunegundy Bł. Tow. i Zakład, 
Kursnaukowy, Kursa A. Baranieckiego, Leszczyna, 
Lwów, Łomna, Markowska, Maryi Rodzina, Meyerl, 
Pomocy nauk. Tow. Preisendanz, Ruskie Tow. редає., 
Sokił, Sokół, Stanisławów, Strzałkowska, Szkilna 
pomicz, Szkoły lud. Tow., Tarnów, Związek Śo- 
kołów). 

—  Rub. V.: IV. Subw. dla Stowarzyszeń ku krzewieniu 
naukioświaty і діа wydawnictw. Poz. 125—157 (Sprawo- 
zdawca: Głąbiński). W rozprawie głosy: p. Korola (z poprawką 
до poz. 152), sprawozdawcy, p. ks. Pastera, (z poprewką do wnio- 
sków kom. w sprawie petycyi), р. SLapińskiego (z takąż ро- 
prawką) p. Pinińskiego, p. ks. Pastora (powtórme), i sprawo- 
zdawcy. Uchwalenie wniosków kom. i poprawek (рр. Korola, Sta- 
pińskiego i ks. Pastora) й s 3825 -- 7 i 3330—38 

— Wnioski i petycye tu załatwione: (ob. Analfabetów, Ж. 
graficzne, Architekt, Bazylianie О0., Biblioteka, Biecz, 
Czytelnia, Dwutygodnik, Dziełek, Dźwinok, Dżułyński 
Кв. Eleuterya, Etnograficzne, Filologiczne Том. Gwia- 
zda, Historyczne Tow., Izraelickich rękodzielników, 
Jeziorko, Kaczkowskiego M. Том. Kosmos, Ludo- 
znawcze Том. Macierz polska, Mały światek, Man- 
dyczewski К., Mapa Polski, Marie А. Mickiewicza 
А. іш. Tow. Miłośników hist. Том. Morsz, Muzeum 
czasop., Muzeum szkulue, Numizmatyczne Towarz, 
Oświaty lud. То». Parana, Park, Pedagogiczne Tow, 
Podręczników, Politechniczna Biblioteka, Poli- 
techniczne Том. Popierania nauki Том. Posłan- 
nyk, Praktyka, Proświta, Przytulisko, Rodzina 
iSzkoła, Ruskich Pań Tow. Ruskie Tow. pedagogi- 
czne, Rzemieślnicze stow. Serkowski, Skała Tow, 

niadowski, Stary Sambor, Strażyńska, Strzecha, 
Szczytowee, Szewczeńki Tow, Szkoła nauk polit, 
Szkoły lud. Tow. Tokarski, Trembowia, Uczelnia, 
Uczytel, West, Wiedza i praca, Wykłady, Zorja, 
Związek rodzicielski). 

—  Rub. У. V.: Teatry i sztuki piękne. Ро». 158—178. (3prawo- 
zdawca: Piniński) . .  8338—40 

— W rozprawie ogólnej głosy : pp. : Sprawozdawcy Pinińskiego, 
Kramarczyka, Stapińskiego, Małachowskiego i sprawo- 
zdawcy . . є 34383-—7 

— Wnioski i petycye tu załatwione : (ob. Amatorów dom, B a- 
czyński КЕ. Besida ruska, Bielsk, Bojan, Chybiński, 
Dom, Echo Tow. Góralczyk, Пагтопіа Том. Insty- 
tut muzyczny, Jachimecki, Kapela, Konieczny, K on- 
kurs, Kraków, Laurecka, Lipińska S, Lutuia, Lwów, 
Matejki Jana Dom, Młodzież, Muzyczne, Orkiestra, 
Piasecka, Romanowa, Solski І. Sztuk pięknych Akad, 
Sztuk pięknych przyjaciół Том. Sztuk pięknych Tow., 
Teatr ludowy, Teatr polski, Teatr ruski, Zboińska J.) 
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Rub. V.: VI. Rozmaite. Poz. 179—165 a). (Sprawozdawca: Głąbiń- 

ski). Uchwalone bez rozprawy |. : : - : .  3827—88 
Wnioski i petycye tu załatwione: (ob. Akademickie Tow. Bi- 
blioteka, Bratnia Pomoce, Dom. Hromada, Izraelickiej 
młodzieży opieka, Jabłonów, Koło, Korosteńska F. Ko- 

stki św. Stanisława, Mensa, Mielec, Nauczycielek 
Stow. Ognisko, Ogonowska, Opieka, Osnowa, Ostrawa, 
Pomoc naukowa, Rusłan Том. Schronisko, Szkilna po- 
micz, Wzajemna рошос). 

Вир. VI. Poz. 186—205.: Pomniki historyczne. (Sprawozdawca: 
Bobrzyński). Na wniosek sprawozdawcy uchwalone wnioski kom. 

en ріоє ć ; > : a : > A 3340—2 
Wnioski i petycye tu uchwałone. (ob. Archiwum,.Borek stary, 
Brzozów, Chodorów, Copuła X, Drohobycz, Fel- 
sztyn, Floryana św. kość, Franciszkanów XX, Hada- 
czek, Halicz, Jaworów, Karmelitów 00. Katarzyny 

św. kość. Konserwatorów, Kraków, Krosno, Latera- 
neńskich, Leszniów, Магуаєка wieża, Muzeum па- 
rodowe, Okopy św. Trójcy, Olesko, Ormiańska ka- 
tedra, Ossolińskich Zakł, Piotrai Pawła św. kość. 
Przemyśl, Sromowce, Szaraniewiczowa А. Szcze- 
rzec, Tłuste, Wiśnicz, Wszystkich świętych kość. 
Żółkiew). 

Rub. УП.: Bezpieczeństwo publiczne: Poz. 206—218. wy- 
datków i Rub. IV. dochodów. Poz. 14—19. (Sprawozdawca: Stani- 
sław Jędrzejowiez, jako zastępca nieobecnego p. Poto- 
czka) . с : , o о o о > .»  33842—58 
W rozprawie ogólnej głosy pp.: Łazarskiego, Michalskie- 

go, Oleśnickiego, Filipa Włodka (z wnioskiem rezolucyi), 

Lea (z wnioskiem rezolucn), Stapińskiego, Komisarza 
rządowego: JW. Wiceprezydenta Namiestnictwa, hr. Łosia р. 
Oleśnickiego (powtórmie z wnioskiem rezolucyj), i sprawo- 
zdawcy . : a : A 6 о : > .  8842—52 
Uchwalenie wuiosków kom. i rezolucyi wniesionej przez "р. Lea bez 
rozprawy и 8 о . о a : - 5 3832—3 
Uchylenie rezolucyi wniesionych przez pp. F. Włodka i Oleśni- 
ckiego, jako stanowiących wnioski samoistne, z pod obrad  . . 3353 
Wnioski kom. tu załatwione: (ob. Bezpieczeństwo publiczne, 
Kwaterunkowe żandarmeryi, Szupasowe, Żandar- 
mery a). 

Rubr. У. Komunikacye: Poz. 214—232: Na drogi: (Spra- 
wozdawca: Stanisław Jędrzejowiez). о - . 8858-12 
W rozprawie głosy: рр. Lea (z wnioskiem dodatkowej гехоіисуї), 
Stapińskiego (u wnioskiem formalnym odroczenia posiedzenia 

i stwierdzenia kompletu), Marszałka (z zarządzeniem odroczenia po- 
siedzenia) ; ; A Й о 5 5 - : 3353—8 
Dalszy ciąg rozprawy: głosy pp.: Stapińskiego (z wnio- 

skiem rezolucyi), członka Wyda. kraj.: Dąmbskiego, Urbań- 
skiego, Korola i sprawozdawcy: Jędrzejowicza ; 3358—68 
Uchwalenie wniosków kom. budżetowej . Ha: з з . 3368 
W sprawie formalnej głosy: Marszałka, p. Urbańskiego M. 

(z wnioskiem odesłania rezolucyi wniesionej przez p. Stapińskiego do 

kom. drogowej), p. Stapińskiego, p. X. Stojałowskiego 

(z poprawką do wniosku p. Urbańskiego), p. M. Urbańskiego 


i sprawozdawcy: Stanisława Jędrzejowicza - .  3368—71 
Uchwalenie przekazania rezolucyi р. Stapińskiego kora. дговоме) 8871 
Uchwalenie rezołucyi wniesionej przez р. Lea - - 3371—2 


Wnioski kom. tu załatwione: (ob. Dojazdy, Drogi, Drogowe 
biuro, Drożnicy, Fundusz pożyczkowy drogowy, Kon- 
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duktorowie, Kurs, Myta, Pensye i zaopatrzenia, 
Płace, Remnuneracye, Zaliczki). 

Petycye tu załatwione (ob. Baczyński Ferd., Baranowska 
A. Biegańska 7. Gering, llczuk, Kikta, Łuniewska 
N. Roy van, Ryczkowa, Tworowska), 

Rubr. VIIL.: Komuaikacye: II. Koleje żelazne: poz. 233 do 
249 (sprawozdawca: Stanisław Jędrzej owicz). Uchwalona bez 
rozprawy о 3372—4 
Wnioski tu załatwione: (ob. Fundusz pożyczkowy kolejowy, 
Koleje, Kolejcwe biuro, Pałahicze, Pensye, Płace, 
Rada kolejowa, Remuneracye, Zaliczki). 

Petycye tu załatwione, (ob. Bobrowska W. Langner M, Wnę- 
kiewiczowa F.). 

Rubr. ЇХ.: Budowy wodne i melioracye: Poz. 250—268: 
(Sprawozdawca : Ruto wski). 

W rczprawie ogólnej głosy: p. Bobrzyńskiego (z wnioskiem 
rezolucyi), komisarza rządowego, Wieeprez. Namiestnictwa: hr. Łosia, 
pp.: Oleśnickiego, Kramarczyka i sprawozdawcy. Uchwa- 
lenie wniosków kom. i rezolucyi wniesionej przez p. Bobrzyńskiego 3374—82 
Wnioski tu załatwione: (ob. Bagien kolmatacya, Dożóorcy 
melioracyjni, Drenowanie, Expozytury, Hydrogra- 
ficzne, Kanały, Konserwacye, Kuituratorfów, Kurs 
dozorców, Melioracye, Melioracyjne biuro, Osusze- 
nie bagien, Pensye, Płace, Potoków górskich, Re- 
gulacye, Remuneracye, Sił wodnych, Stypendya, 
Torfowisk, Zaliczki). 

Rubr. X. Rolnietwo: 

Grupa I. Kraj. komisya dla spraw roln. i płace urzę- 
dników: Poz, 269—271. (Sprawozdawca: Milewski) uchwalone 
bez rozprawy . Ś 3382--3 
Wnioski tu załatwione, (ob.: Komisya, Konfereucye, Płace, 
Rolnicz. Urzędnicy, Strusiewiczowa M.). 

Grupa IL: Kraj. Zakłady naukowe rolnicze, Stypendya 
izasiłki na naukę rolnietwa: Poz. 276—305 в). (Sprawo- 


zdawca: Milewski) 3383—34115 
Poz. 272. Wydatki na kraj. szkołę gospodarstwa lasowego 
(wedle osobnego prelimiaarza)  . є 3385—6 
Poz. 273. Wydatki na kraj. stacyę doświadczalną botani- 
czno-rolniczą we Lwowie (wedle osobnego preliminarza) . 3386-- 7 
Poz. 274. Wydatki па Akademię rolniczą w Dublanach 
(wedle osobnego preliminarza) . - 3337-—92 
Poz. 275. Wydatki na niższą sz kołę rolniczą w Dublanach 
(wedle osobnego preliminarza)  . - 3892--3 
Poz. 276. Wydatki па szkożę gorzelniczą w Du blana ch (we- 
dle osobnego preliminarza) . 3393—4 
Poz. 277. Wydatki na gorzelnię w Dublana ch (wedle osobnego 
preliwinarza) . 3394—5 
Poz. 278. UGA wo na fol' war k W D u bl a nac h (wedle osobnego 
preliminarza)  . а 3395—6 


Poz. 278, Wydatki na stacyę doświadczalną chemiczno- 
rolniczą w Dublanach (wedle osobnego preiiminarza) |. 3396—7 
Poz. 280. Wydatki na kraj. średnią szkołę rolniczą w Czer- 


nichowie (wedle osobnego preliminarza) |. . 8400--409 
Poz. 282. Wydatki na AS? Sz szkołę rolniczą w Horo- 
dence . о 3402—5 


Poz. 288. Wydatki na niższą szkołę rolniczą w Jagiel- 
nicy (wedle osobnego preliminarza) |. Ą 3405—6 
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Poz. 284. Wydatki na niższą szkołę rolniczą w Kobier- 
nica ch (wedłe osobnego preliminarza) > 3406— 
Poz. 285. Wydatki na niższą szkołę rolniczą w B ereźni- 
cy (wedle osobnego preliminarza) > 3408—9 
Poz. 386. Wydatki na niższą szkołę rolniczą. w Sucho- 
dole (wedle osobnego preliminarza) |. .  3409—11 
Poz. 286 a) Wydatek na niższą szkołę rolniczą w Miłoci- 
nie: uchwaleny bez rozprawy > . 3383—4 


Poz. 287 a) i b) Wydatki na szkoły zimowe w Ni ewiarowie 
i w miejscu, które będzie oznaczone: uchwałone bez rozprawy . 3383—4 
Poz. 288. Kraj. Szkoła mleczarska, koszt założenia 


uchwalono bez rozprawy  . Ą 3383—4 
Poz. 289. Wydatki na szkołę mleczarską w Rzeszowie 
(wedle osobnego preliminarza) : .  8411—12 
Рох. 290. Wydatki na szkołę ogrodniczą W Tarnowie 
(wedle osobnego preliminarza) | .  8412—18 
Poz. 281. Wydatki na Zakład sado w nicz y w Zalesz czykach 

(wedle osobnego preliminarza) о . 3412--414 
Poz. 291 а) Ма koszia kursu rolniczego dla | manczyciei: (uchwalona 

bez rozprawy) ć Ę ; c : - 3383--4 
(ob. Ки г8). 

Poz. 292. Na nauczycieli wędrownych rolnictwa: 
(uchwalona bez rozprawy) . З > a 2 - 33838--4 


(ob. Nauczyciele wędrowni). 

Poz. 293—305 a) JE ki z wnioskami kom. bez roz- 
prawy . з а 3383--4 
Wnioski i нень б BoE (ob. Й Сршієіаг8яКа 
szkoła, Chowu drobiu, Gospodarskie Tow. Kucie koni, 
Kursa, Kurs rolniczy, Mleczarska szkoła, Nauczyciele 
wędrownirolnictwa, Niemirów, Ogrodnicze szkoły, Pod- 
kuwaczy, Podręczników, Podróże, „Proświta* Tow. Re- 
muneracye, Rolnicze szkoły, Rolnicze Том., Środki de- 
monstracyjne, Stare Sioło, Stypendya, Weterynaryjna 
Ak. Weterynaryi naucz, Wulka kapitańska, Zaliczki, 
Zimowe szkoły, Żużel). 


Rubr. X. Grupa Ш. Wydatki na osobne cele rolnictwa: 

poz. 306—319. (Sprawozdawca: Andrzej Lubomirski) 3415—17 i 3419 
W rozprawie głosy: pp. Brykczyńskiego (do poz. 314), Cielec- 
kiego (do tejże pozycyi z wnioskami dodat-owej rezolucyi), Krem py, 
Krzysztofowicza, Cieleckiego (powtórnie) i sprawozdawcy: 
uchwalenie wniosków kom. i wniesionej dodatkowej rezolucyi . 3419—24 
Wnioski i petycye tu załatwione, (ob. Centralny Komitet, Głos 
rolniczy, Gospodarskie Tow. Handlowe Biuro, Kółko 
rolnicze krajowe, Konkursy, Maszyn rolniczych, Premie, 
Przegląd weterynarski, Przewodnik Kółek rolniczych, 
Rachunkowe Biuro, Rolnictwo, Rolnicze Tow. Rolnik, 
Sylwan, Syndykat, Tygodnik, Weterynarskie Tow., Za- 
lesienia ochronne). 

(ob. Skład krajowy). 

Rubr. X. Grupa IV. Wydatki na poszczególne cele rol- 
nictwa: А. Na podniesienie hodowli i gospodarstwa па- 
białowego: Poz. 319—332. a agp = Andrzej Lubo- 


mirski) о . 3417--18 i 3419, 3423 
W rozprawie głos 5 KAWpE Włodka (do poz. 325): uchwalenie 
wniosków kom. . 3419 i 3424 


Wnioski i petycye tu załatwione (ob. Bydła, Chów, Czerwonego 
bydła Том. Drobiu hodowla, Gospodarskie Tow. In- 
struktorowie, Komisye licencyonujące, Koni chowu, 
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Kóz, Mleczarskie Biuro, Mleczarskie Tow., Mleczności 
kontrola, Nabiałowe, Oceny masła, Opary Owiec chów, 
Produkcya ryb, Rolnicze Tow. Rybackie Tow. Serkarze, 
Stypendya, Świnie, Szczepienie tuberkuliną, Wetery- 
narze, Wystawy). 

B. Na podniesienie innych gałęzi gospodarstwa kra- 
jowego. Poz. 333—388 b): GP ia щі Lubomir- 

ski) С . - .  83418--19 
Dchwalono wnioski kom. bez rozprawy : . 3418 
Wnioski i ребусуе tu załatwione (ob.: Berguda-Czajkowski, 
Bochnia, Dołkowski, Głuchowska, Hospodar, Jasło, Li- 
manowa, Łańcut, Narodnyj Dim, Niemczeskich, Ogro- 
dnicze Tow. Ogrodniezo-Pszezelnicze Tow, Okopy św. 
Trójcy, Olesko, Proświta, Spiłka, Śniatyn, Strutyn, 
Szczytowce, Tytoniu, Wadowice, Wieliczka). 

Rubr. X. V.: Wydatki na organizacye Spółek kredyt. ludności rolniczej : 

Poz. 339— 340. Pimpirdee: A OPEEM uchwalone bez 
rozprawy . ć > 5 з 3424—5 
Wnioski tu zfatwicf. a рано usz позує ук Patronat). 

Rubr. X. VI Wydatki па włosci rentowe: Poz 340 a i b) 
(Sprawozdawca: Skałkowski): uchwaleuie bez rozprawy - . 3425 
Wnioski tu załatwione. (ob. Listów rentowych, Rentowe). 

Rubr. X. VIL Wydatki na zapobieganie klęskom elemen- 
tarmnym: Poz. 341 —345. ZES: Skałkowski): uchwalone 

bez rozprawy . 3425 
Wnioski tu załatwione (ob. "Elementarne. klęski, Granic, My- 

szy polnych, Pożyczki). 

Petycye tu załatwione, (ob.: Bereźnica Wyżna, Drohojów, Kru- 
szelnica, Limanowa, Lisko, Remizowce). 

Rubr. XI. Górnictwo: Poz. 346-453. HOW Kaa Korol: 
uchwalone bez rozprawy  . - 5 3495--6 
Wnioski tu załatwione (ob. Badania, Górnictwo, Kopalni, 
Muzeum, Nagrody, Stacye, Statystyka, Stypendya, Wiert- 
nicza szkoła). : 
Rubr. XII. Wydatki na podnie.ienie rękodzielniectwa 
iprzemysłu. Poz. 354—505. (Sprawozdaweg Małachowski) 3426 —38 
W rozprawie ogólnej głosy: pp. Fedorowicza, Marszałka 

(w sprawie formalnej) i р. Maryewskiego . > : .  8426--80 
W rozprawie szczegółowej głosy pp.: ks. Stojałowskiego 
(trzykrotnie z poprawkami do wniosków Kom.) i sprawozdawcy (dwu- 
krotnie). Uchwalenie wniosków Kom z poprawkami wniesionemi 3430—8 
Wnioski tu załatwione, (ob.: Fundusz, Garncarskie, Hafciar- 

ska, Handlowa Akademia, Handlowa szkoła, Inspekcya, 
Kapelusznicze, Kołodziejskie, Komisya kraj. przemy- 
słowa, Koronkarskie, Koszykarskie, Kowalskie, Kurs, 
Kursa, Liga, Muzeum, Nauczyciele wędrowni, Oświęcim, 
Powroźnicze, Powściągliwość i Praca, Praca kobiet, 
Przemysł, Przewodnik przemysłowy, Ślusarskie, Sta- 

cya, Stolarskie, Stypendya, Szewskie, Szkoły prze my- 
słowe, Tkackie, Trud, Zasiłki, Związek). 

Petycye tu załatwione, (ob. Andrychów, Broda J. ks. Gwiazda, 
Internat, Korczyn, Kraj, Kraków, Luciow, Lwów, Miejsce 
Piastowe, Nowosad, Pedynkowska, Polska sztuka, Pro- 
świta, Rzeszów, Stacho wski, Sułkowice, Szypuła). 

Rubr. XIIL: Dłu gi krajowe: Poz. 506—517. (Sprawozdawca: Ole- 
śnieki) — uchwalenie wniosków Kom. bez rozprawy - 4 . 3438 
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Wnioski tu załatwione, (ob. Długi, Indemnizacyjnych, Poży- 
czki, Umorzenie). 
--  Rubr. XIV.: Wydatki rozmaite: Poz. 518—534. (Sprawozdawca: 
Loewenstein) z > Б > - з o 3438—43 
— W rozprawie szczegółowej głosy: pp.: ks. Szpondra (z poprawką 
do poz. 532), Wodzickiego (z wnioskiem subw. na budowę schro- 
niska przy Morskiem Oku) i sprawozdawcy — uchwalenie wnio- 
sków Kom., odrzucenie poprawki wniesionej przez p. ks. Szpondra — 
i uchwalenie wniosku p. Wodzickiego  . > 3438— 43 


Wnioski tu załatwione, (ob.: Biała, Cesarz, Dom Polski, Ka- 
detów szkoła, Koszary, Kursa, Mickiewicz Wł, Misye 
katolickie, Polski kościół, Pośrednictwa Biura, Pożar- 
nych straży, Propinacyjny fundusz, Targowica, Tatrz ań- 

skie Tow. Wawel, Wydział krajowy, Zakopane). 

— _Petycye tu załatwione, (ob. Biała, Bochnia, Dąbrowa, Dębie, 
Dynów, Kalwarya zebrzydowska, Ołeszów, Rozdół, Snia- 
dowski, Strvj, Tatrzańskie Том. Wola Radziszowska, 
Worochta, Zbaraż, Związek, Żywiec). 

— Dział dochodów: (Sprawozdawca: Mieczysław Urbański) 3442—6 

— _ Rubryki IEXII b. — uchwalone bez rozprawy й : 3442—6 

— Budżet funduszu policyi kraj. lit. F. (Sprawozdawca: Rotter) 
— uchwalony bez rozprawy ; Ą : 5 > з . 3446 

—  Budżety funduszów samoistnych lit. H. І. К. (Sprawozdawca: 
Rotter) — uchwałone bez rozprawy , - з 5 з . 3446 

— Воєргача nad uchwałą finansową: 

W rozprawie ogólnej głosy pp.: Lea, Władysława Kraiń- 
skiego, Skołyszewskiego, i sprawozdawcy generalnego: Abra- 
hamowicza. 

— W rozprawie szczegółowej: głos sprawozdawcy general- 
nego (dla sprostowania wniosków w шубі uchwał Sejmu już zapa- 
dłyck) . ; : ; о з 3 : о : . 3456 

— Głos p. Tadeusza Cieńskiego (z wnioskiem nie przyjęcia do wia- 
domos.1 ustępów sprawozdania kom.), głos: Marszałka (w tej sprawie) 


і sprawozdawcy generalnego . : а 5 . . 3456 
— Uchwalenie I. ustępu wniosku zgodnie z wnioskiem kom. . ; . 3456 
— Uchwalenie dalszych ustępów wniosku kom. w drugiem i trzeciem czy- 

капи — фах rozprawy o а о - a > з 3456--7 


— (об. Uchwały). 
— МИ. Sprawozdanie Wydz. kraj. o zamknięciu rachunków funduszów 
kraj. za r. 1904 — Al. 359 5 о 5 e. SE A . 1770 
—  Sprawozd. kom. budżet. — Al. 456 A > > z .  2038--42 
— W rozprawie ogólnej głosy pp.: ks. Stojałowskiego, Członka 
Wydz. Кга).: Jahla, ks. Stojałowskiego (powtórnie) і sprawoz- , 
dawcy: Głąbińskiego — uchwalenie wniosków kom. . . . 2042 
Bug, rzeka (ob. Melioracye). 
Bugu dopływów regulacya, (ob. Kamionka Strumiłłowa). 
Buhai licencyonowanie (ob. Bydła). 


Bujaków gm. — Pet. tejże o subw. na rozszerzenie budynku szkolnego |. . 2796 
Bukowsko gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. Bukowsko na pobór 

opłat gm. od napojów spirytusowych, piwa i miodu . - - 1807--8 

— Uchwalenie ustawy w trzech czytaniach . 5 A > . . 1808 


Buraków cukrowych plantacye (ob. Kołomyja). 
Burda Jan (ob. Łąka żabiecka). 
Burghardt Ludmiła, sierota po oficyale szpit. pow. we Lwowie, pet. o subw. . 2858 


— Załatw. przy budż. szpit. powsz. ме Lwowie — Al. 606 . Ą 3283 
Bursa: petycye burs w kraju o zasiłki i ich załatwienie : 
— Wydziału bursy im A. Mickiewicza w Bochni (L. s. 2612)  . . 1877 


Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków  . й . й 3324—5 
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Tow. „Bursy dla chrześcijańskich dzieci* w Brodach e s. 2356) 1810 


Załatw, z poz. 111 i 112 budźż. wydatków  . - : 3324—5 
bursy im. Effinowicza w Brodach (І. 8. 2866)  . A A . 1962 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków A . 3 5 3324—5 
bursy rusko-ukralńskiej w Brodach (L. s. 3817) . - - . 28316 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków  . - 3324—5 
filii rusk. Том. pedag. w Brzeżanach dla wiejskiej bursy (L. s. 2684) 19881 
Załatw. z roz. 111 i 119 budż. wydarków  . з 3824—5 
bursy polsziej im. Jakubowicza w Brzeżanach (. 8. 4118) . . 2559 
Załatw. z poz. 111 i 119 budż. wydatków з 3324—5 
bursy lud. Т. 5. L. w Brzeżanach o subw. (L. 8. 4217) : . 2739 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków  . З а 3324--5 
bursy ruskiej w Brzeżanach (L. s. 4269) . Я зо Зоо 
zarządu polskiej bursy ludowej w Czortkowie б 8. 2622) : . 1878 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków  . Ą 3834—5 
wydziału bursy św. Jadwigi w Dębicy (L. s. 2255) б 5 1784 
Załatw. z poz. 111 i 112 budźż, wydatkow  . E 3/394--5 
filii Том. „Proświty* w Dolinie na bursę włościańską (L.s. 2728) 1920 
Załatw. z poz. 111 i 119 budż. wydatków |. З 3324—5 
wydziału bursy im. A. Mickiewicza w Drohobyczu що з. 2291) 1786 
Załatw. z poz. 111 і 112 budż. wydatków |. 3324—5 
wydz. „Proświty* dla wiejskiej bursy w Drohoby czu (L. й 2557) 1875 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków | . : 3324—4 
wydz. bursy im. św. Jana Chrzciciela w Drohobyczu (L. s. 

2688)  . : . > . 1881 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków . й о 3324—5 
bursy polskiej im. Kopernika w Jarosławiu (L. s. 3205) . . 2062 
Załatw. z poz. 111 і 119 budż. wydatków  . > Ą 3324--5 
bursy Św. Onufrego w Jarosławiu (I. 8. 3368) . : . 2100 
Załatw. z poz. 111 i 112 budżź. wydatków  . 3324—5 
zarządu bursy im. Jana Sobieskiego w Kałuszu (l. s. 2416) 1849 
Załatw. 2 poz. 111 i 112 budż. wydatków 5 3324—5 
Tow. bursy polskiej Чіа dziewcząt w Kołomyi (l. 8. 2264) . 1784 
Załatw. z poz. 111 i i12 budź. wydatków = й 3324—5 
tejże w Kołomyi o subw. na utrzymanie i wybudowanie wła- 

suego domu (І. s. 3231) A : > 5 . 2063 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków . : 3324—5 
filii rusk. tow. pedag. w Kopy czyńcach (І. s. 2876) Ś . 1963 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków  . 3324—5 
bursy dła synów nauczycielstwa lud. w Krakowie (І. s. „2868) . 1962 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków . 3324—5 
ruskiego tow. pedag. we Lwowie dla swej bursy (. 8. 2598) . . 1877 
Załatw. z poz. 111 i 112 Бий. wydatków |. я 8324—5 
ruskiej bursy rzemieślniczej we Lwowie (i 8. 3002) 5 . 2016 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków  . - : 3324—5 
wiejskiej barsy (ruskiej) we Lwowie (І. 8. 3407) . : - . 2102 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków  . . й - 3324—5 


komitetu w celu uczczenia pamięci Bartosza Głowackiego we L wo- 
wie o założenie bursy іш. Bartosza Głowackiego (І. s. 


4127) . : : і; A и ; . 2560 
(— głos p . Cieleckie go) 3 - e - - . 2560 
Załatw. z poz. 111 i 112 Вид. wydatków 3 5 3824--4 
filii tow. > waj dla ruskiej bursy w Now ym Są czu Re 

2202) . . 1786 
Załatw. z poz. 111 i 112 роді. wydatków з o - : 3324. --5 
bursy ruskiej w Nowym Sączu (І. s. 3699) . . - - (2267 


Załatw. w poz. 111 i 112 bud. wydatków  . з > з 3324—5 


Bursy : 
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wydziału bursy im. T. Kościuszki w SĄ koca 
3754)  . E 5 . 2814 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź, wydatków о : : > 3324—5 
bursy w Nowym Targu (І. s. 3574) з : . ; . 2101 
Zyłatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków | ; В 3824—4 
bursy im. Św. Kazimierza w Podgórzu (I. s. 3847) а . 2856 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków - o 3324—5 
wydział bursy im. św. Michała w Przemyślu (І. s. 2456) . 1844 
Załatw. z poz. 111 i 119 budż wydatków  . : 3824--Б 
wydział polskiej bursy ludowej w Przemyślu а. 8. 2746) 5 . 1921 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków | . ś 3324—5 
tow. „Bursa przemyskiej" w Przemyślu (L 8. 3648) з 2928 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków - 3324—5 
tow. ruski „Narodny Dom* w Rawie ruskiej na budowę 
bursy (І. s. 3163) | . A о > ; : . . 2059 
(Głos p. ks. Mazikiewicza) о a - з .  2059--60 
Załatw. z poz. 111 i 119 budż. wydatków о : - З 3324—5 
bursy ks. Dymnickiego w Rzeszowie (І, s. 4384) , . 80217 
Załatw. z poz. ill i 119 budż. wydatków : о 3894--5 
bursy im, A. Mickiewicza w Samborze (І. 8. 2902) 5 . 1965 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków : > з 3324—5 
polskiej bursy ludowej w Samborze (І. 8. 3095) з . . 2019 
(Głos p, Tomaszewskiego) о A .  2019—20 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków і М 3324—5 
bursy ruskiej św. Włodzimierza w Samborze (І. s. 3170) . 2060 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków | . - 3324—5 
bursy jubil. im. Franciszka Józefa L w Sanoku i 8. 2237) 1788 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków | . 3324—5 
Koła Т. 8. L. w Śniatynie dla bursy im. Mickiewicza ac 8. 
2407)  . E . 1846 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków 3 о 3324—5 
wydziału bursy im, Mickiewicza w Sokalu о 8. 2996) . . 2015 
Załatw. z poz. 112 i 112 budź. wydatków |. з 3324—5 
tegoż w Sokalu na budowę własnego domu (І. s. 3000) - . 2016 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków  . : 3824--5 
fihi „Prośwityć w Stanisławowie (1. в. 2500) 5 й 1846--7 
Załatw. z poz. 111 і 119 budź. wydatków = > : 3824—5 
wiejskiej bursy w Stanisławowie (1. s. 3718) . . . 2268 
(Głos p. Huryke) . 2 о з : . 2268 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków 5 З 3324—5 
wydziału bursy im. Kraszewskiego w Stanisławowie (І. s. 
3783), . ; „ < Way: 2268 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków : - z 3324—5 
polskiej bursy włościańskiej im. T, коїнеї ові w Stani- 
sławowie (І. s. 4416) . а о o о . 3156 
Załatw. z poz. 111 i 112 budż. wydatków © - . а 3324—5 
wydział Т. 8. L. w Stryju na założenie рони 0 włościań- 
skiej w Stryju (І. s. 2486) : > . 1845 
Załatw. z poz. 11l i 112 budź. wydatków ; - З с 3324—5 
wydziału ruskiej bursy w Stryju (І. s. 2915) : 1 - . 1965 
Załatw. z poz. 111 і 119 budż. wydatków s 5 3824—5 
wydziału „Proświty* w Stryju na wiejską bursę а. 8. 3590) . 2184 
Załatw. z poz. 111 i 112 budź. wydatków s 3324—5 
bursy polskiej im. A. Mickiewicza w Stryju (1 B. 4224) . 2740 
Załatw. z poz. 111 i 119 budżź. wydatków В 3324 --5 
wydziału bursy im. św. Jura w Tarnopolu są 8. 2657) - . 1879 


Załatw. z poz. 111 i 119 budż. wydatków и з 3324—5 
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Bursa : 
— wydziału filii „Proświty* w Tarnopolu na go mĘ (І. s. 
2649)  . ; . 1279 
Załatw. z poz. M1 i 119 budź. wydatków 5 5 - z 3324—5 
— polskiej bursy w Tarnopolu (І. s. 826) . : о з . 1925 
Załatw. jak wyżej A 3324—5 
— Tow. „Bursa nauczycielskać w Tarnopolu а s. 3066) . 2018 
Załatw. jak wyżej 5 - : з 5 3324—5 
— ruskiej bursy w Тагпоро lu а 8. 3913) > 5 Ą z . 2468 
Załatw. jak wyżej : : : 3324- 5 
— bursy Św. Кахбшівту баса 3863) A ; . 2100 
Załatw. jak wyżej Р а 3324—5 
— filii tow. „Proświty* w Trembowli na budowę bursy oba 
towej (l. s. 3720) c 5 и В Й : . 2268 
Załatw. jak wyżej : 3324—5 
— bursy im. Stefana Batorego w Wadowicach (L 8. 3808) . 2345 
Załatw. jak wyżej Р 3824--5 
— wydziału polskiej bursy ludowej w Za lesze z Er ka e h г 8. 2805) 968 
Załatw. jak wyżej  . 3324—5 
— polskiej bursy lud. w Zal oszczyka ch na budow 8 domu AE 8. 
3152) . Р . . 9143 
Załatw. jak wyżej c о - 3324 - 5 
— Брі rusk. tow. pedag. w Zaleszczykach (1 8. 8560) . . 9188 
Zułatw. jak wyżej  . 3824—5 
— komitetu bursy tow. „Prośwityć w Złoczowie (І. 8. . 2555) . 1874 
Załatw. jak wyżej : 4324—5 
— wydziału bractwa Św. Mikołaja w Złoczowie dla bursy. (i. s. 
2642)  . с - і, ż ; ; : - . 1879 
Załatw. jak wyżej Ę 3324—5 
— polskiej bursy im. візвівьно GS w Р є (І. s. . 3226) . 2068 
Załatw. jak wyżej ; 3324—5 
-- polskiej bursy im. Sobieskiego w Złoczo w ie (І. Ś. 3410) . 2108 
— (Głos p. Obertyńskiego z poparciem) . : ę . 2103 
Załatw. jak wyżej |. ; 3824--5 
-- _ _ bursy im. Т. Kościuszki w Złoczowie (L s 3797) > . 2815 
Załatw. jak wyżej |. s 3324—5 
— (ob. нон Ted u den mam - 
— (об. Вгобміба). 
— (ob. Ruskie Tow. Pedagogiczne). 
— (ob. Szkolna Pomo 0). 
Bursa Aleksander, pet o zasiłek na wyjazd celem kształcenia się w Śpiewie . 1965 


— Załatw. przy poz. 169 budź. wydatków . . s 5 .  8838--40 

Bursztyn (ob. Siostry). 

Busowisko gm.: Pet. gm.: Busowisko, Rozdziałowice, Pniany, Ku- 
pnowice stare, Czerchawa, Łopuszna, Łykawice, 
Czytelnia „Proświty w Czerchawie, Sambor, Hor- 
dynia szlach., Monasterzec wielki i Błozew dolna 
w sprawie kreowania rusk. gim. Samborze з я 5 . 8460 

Busk gm. (ob. Sokół). 

Byczyna gm.: Interp. р. Krempy i tow. do Wydz. kraj. w sprawie niewłaści- 
wego powiększenia a > SPODnEgP wsi Byczyny, kosztem mieszkań- 
ców tejże gminy ; - a > A з . 3029 

Bydięce paszporty (ob. Paszport 5). 

Bydła czerwonego hodowców Tow. — subw. dla Tow. poz. budż. wydatków poz. 3 4 3418 

--  hodowia — Sprawozd. Wydz. kraj. z po odnoszący: h się do 
podniesienia hodowli bydła, -- Al. 378 і - 5 - . 1791 
--  Sprawozd. kom. gosp. kraj. — Al. 545 - З : .  2807—12 
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Bydła : 

— W rozprawie ogólnej głosy pp.: Oleśnickiego (z wnioskiem 
rezolucyi), Kramarczyka, (z wnioskiem rezolucyi) i sprawozdawcy: 
Schnełla . : .  2807—11 

— W rozprawie szczegó łów ej: uchwalenie І. wniosku kom. bez 
rozprawy 4 o . 2811 

— W rozprawie nad IL. wnioskiem kom. — Uchwalenie wniosku kom. 

i odrzucenie rezolucji p. Kramarczyka > .  2811--12 

-- Uchwalenie wniosku III. kom. i rezolutyi p. Ole Śnickie go bez 
rozprawy 4 - - з : . 2812 

— _ Budżet poz. 319 --91 budź. wydatków - . 8417--18 i 3419 

-— (ob. Gosp. Том. Instruktor, Rolnicze Tow. Wystawy). 

— (ob. Komisye licencyonujące, Tuberkułina, Weterynarze). 

— (ob. Mleczności kontrola). 

— (ob. Otwarcie granicy). 

Bydła rewizya (ob. Rewizya). 

Bystra (ob. Alfredówka). 

Bystrzec, przysiółek Żabiego, (ob. Ter ytoryalne). 

Bystrzyca sołotwińska, rzeka, (ob. Melioracye). 

Capowce gm.: Pet. gr. kat. komitetu paraf. o subw. na budowę nowej cerkwi  . 2471 

— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. A 3293 

Cebrów gm.: Wniosek (nagły) p. Garapicha i tow. w sprawie pomocy dła po- 
gorzelców w gminie Cebrów z 5 : з . 1834 
— Uzasadnienie i uchwałenie nagłości i о : : ; . 1834 
— _ Załatw. poz. 93 budż. wydatków . ; > > > s . 38291 


Cementowe dachówki, (ob. Dachy ogniotrwałe). 

Centowa herbaciarnia, (ob. Herbaciarnia). 

Centralny Komitet Austryacki dla ochrony interesów rolviczych i łasowych przy 
zawieraniu układów bandlowych. Subw. poz. 318 a) budż. wydatków  . 3417 

Centralny Związek gal. przemysłu fabrycznego, (ob. Koleje, Opłaty szynkar- 
skie, Związek). 

Ceny soli: (ob. Sol i). 

Cergowa gm.: Pet. tejże w sprawie zmiany prawa pro PR : о . 1964 

— Załatw. z AL 519 и R 5 о 2662 


Cerkiew lub kościół: o zasiłki па budowę lub Siwase tara, бі пе 
чіса mała, Bohorodczany, Borek stary, Brzesko, Capow- 
ce, Halicz, Jedlicze, Kokutkowce, Ławoczne, Pistyń, Re- 
demptoryści, Sokal, Sokołów, S»vlinka, Sromowce niżue; 
Tarnoszyn, Tarnów, Tłuste). 

- (об. Kaplice budowa). 
— (ob. Konkurencyjna ustawa). 
— (ob. Restauracya). 


Cerkowna gm.: Pet. o udzielenie surowicy, lub soli kamienn. dla bydła | - 1784 
Cesarz Franciszek Józef I. — tegoż im. fundacya wieczysta. — Budź. Rubr. XIV. 
poz. 519 wydatków . а - . 8438 
Chanowa Józefa, wd. ро naucz., pet. о podwyższenie pen ndoiej . - . 2085 
— Głos p. Filipa W ło dka z poparciem . p з . 2185 
-- Załatw. sprawozd. kom. szkoln. . - - . 3257 
Charkiewicz Leon. naucz.: Pet. о przyza. dodatków pięcioletnich : : . 2812 
Chatki gm.: Pet. gminy o utworzenie z niej samoistnej gminy . 2062 
Chełm gm.: Interp. p. X. Wilezkiewicza i tow, w sprawie zamierzonego od- 
stąpienia budynku rządowego w Chełmie na cele szkolne . - 2563—-4 
Chemiczno-rolnicza stacya doświadczalna, (06. Rolnicza stacy a). 
Chiszewice gm.: Pet. gminy w sprawie котязасуї gruntów о 5 і . 652 
Свівбомзкі Leon, naucz.: Pet. о policzenie lat służby do emeryt.  . . 1840 
Chłopców opuszczonych zakład w Krakowie, — (ks. Niemiaszki) pet. X. Sylwe- 
stra Bineka о subwencyę na zakład i jej podwyższenie  . з "1821 


30 


Stronica 
— Załatw. przy poz.83 budż. wydatków  . : A : Ą 23291 
(ob. św. Józefa). 
Chłopówka gm.: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu wake і Za- 
rządów pow. Kółek roin. . З 5 о > . 2357 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków 0 : Ą 3416—7 
„Chłopski Bank*, Tow. w Kałuszu: Tnterp. р. Oleśnickiego i tow. do Rządu 
w sprawie wymiaru podatku dla Tow. „Chłopski Bank*  . 1381 
-- Odpowiedź kom. rząd. : 1795—6 
Chmielów gm.: Pet. Kółka sol o subw. dla "Zarządu główa. i Zarządów gov, Kó- 
łek roln. . з о : . 2471 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków d 3416—7 
Chmielarska szkoła w Starem siole, (cb. Gospodarskie Tow., Bolnicze 
Tow.) 
—  Subw. poz. budż. wydatków 305 a) ś - й : . . 8884 
Chmielnik gm., (ob. Szkurhan). 
Chochołów gm., (ob. Czarny Dunajec). 
Chocimierz gm. i obsz. dw., (ob. TORI owy a las) 
Chodakowski Wawrzyniec, pet. o zapomogę . > и : . 1880 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. ГУ. budż. "wydatków s ; 3298 
Chodorów: Pet. grona konserwatorów we Lwowie o subw. na restauracyę bożni- 
cy w Chodorowie з : є : В . ” 20M 
— Załatw. poz. 194 budż. wydatków : 3341 
Chodowice gm.: Pet. gminy o przyjęcie na kraj піною dów Macieja 
Kurtyja E 8 о й : з : - . 2061 
-- Załatw. z AL. 606 5 9 з з 5 , 82770 
Chołojów —Sieniawa, droga, (ob. MAE). 
Chomin Jan, ето. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . З Я . 1923 
Chorążowa Marya, wd. po naucz., pet. o przyznanie pensyj wdowiej . 3 -  JMIŻE) 
— Julia, wd. po nauez.: Pet. о kwartał o asie” lub o subw. ź . 9258 
— Załatw. sprawozd. kom szkoln. . о : ; ę . 3257 
Gborostków (ob. Sądy). 
— Pet. mieszkańców Chorostkowa w sprawie Дн wyborów do 
Rady gminnej . 2265 
— _ Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu głów. i Zarządów pow. 
Kółek roln. й о 5 . 2356 
-— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków © о ć З 3416—7 
Chorzawa gm.: Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyzej subw. Zarządowi 
główn. Tow. Kółek roln. . : . й . . 2182 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków : ą и Ą . |  8416--17 


Chorzów—Tyniowice, gm. (ob. Terytoryalne). і 
Chowu drobiu (ca) cele, subw. do dyspczycyi Wydz. kraj. 330 budż. wyd. 3418 i 3419 
— (об. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow.) 
— (ob. Drobiu). 
— (ob. Weterynaryjna акад). 
Chów bydła (ob. Bydła). 
— (ob. Gospodarskie Tow., Rolnicze Tow.) 
Chów koni, (ob. Koni, Ogierów). 
— (ob. Rolnicze Tow.). 
— (ob. Gospodarskie Tow.). 
Chów kóz, (ob. Gospodarskie Tow.). 
— owiec: Subw. na podniesienie chowu owiec i kóz, poz. 327 budż. wy- 
datków . + о : 5 o . 38418 i 3419 
= (іє Gospodarskie To w.). 
— świń, (ob. Świnie). 
-- (об. Gospodarskie Tow. i Rolnicze Tow.). 
Chowu ryb Zakład, (ob. Gospodarskie Tow. Оразу). 
Chruśliński Maryan, naucz.: Pet. o policzenie lat "służby przedetatowej (2 pet.) 106i 2015 


osp". 
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Chrusno gm.: Pet. Kółka roln. w Cbruśnie o subw. dla Towapieną Kółek 
rolniczych й Ą . 1844 
Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . : З 3416—7 


Chrzanów : Wydz. pow. w Chrzanowie pet. o uwoł. gmin. położonych w pasie gra- 
nicznym od kosztów katastru i połączonego z tem kolczykowania świń 2142 

— Pet. tegoż w sprawie ntrzymania zubożałych i niezdolnych do pracy, 
przynależnych, oraz postępowania z nieuleczalnymi i uzdrowieńcami 2142 

— Per. Stow. rzaeźników i masarzy tamże o wvjednanie otwarcia 

granicy Rumuńskiej i Rosyjskiej dla exportu i mao aę sp rogatego 


i nierogacizny . s . 2812 
— (06. Nauce zyciele, Ochronka, Sokół). 
Chrzanowska Marya, wdowa po naucz. odmowa zaopatrzenia * 5 й . 2802 
Chrząstów gm., ( ob. Błonie, Borowa). 
Chybiński Adolf, pet. o subw. na studya muzyczne 5 : . 4 з 2234 
— Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków . Р 5 k ; . 3838 


Ciche gm. ( ob. Czarny Dunajec). 
Cichocki Franciszek i tow. w Poięu, pet. o urządzenie kursu Ek 


w Potyliczu : о ; : : ś . BIL 
— Załatw. sprawozd. Kom. przem, 5 . 1954 i 2055 
Сівсіпа- Mi 16 wk a-Raj є z e-granica Węgierska, droga, (ob. Drogi). 
Ciemnych zakład we Lwowie — budżet rubr. V. poz. 115 3 . 8324, і 3328—80 
Сієвхасіп gm. Pet. Kółka roln. o subw. dla "ama i . i Zarządów 
pow. kółek roln. є s . 2265 
— Załatw. przy poz 314 budż. wydatków . c s 3416—7 
Cieszanów : Pet. Wydz. pow. tamże w sprawie zmiany ustaw y drogowej 2018 
(ob. Drogi, Nauczyciele). 
Cieszanów wielki gm. — Pet. Kółka roln. tamże o = Da subw. dla 
Zarządu główn. Tow. Kółek roln. . ; У > 3 . 2182 
— Załatw. przy poz. 314 Бпд2. wydatków . з 5 z з 5416—7 
Cieszyn m.$(ob. Macierz Szkolna). 
isiec gm., Pet. gminy o budowę 3 mostów na Sole > 808 
— _ Interp. p. Szweda i tow. w sprawie budowy mostu na Sole w gminie 
Cisieci Żywiec Stary  . : 5 . 2185 
— Odpowiedź kom. Rząd. 5 A о 8 : . A . 2742 


Cisna-Lutowiska, drogs, (ob. Lis ko). 
Copuła X. Dr. proboszcz kość. św. Anny w Krakowie, (R o subw. na restaura- 
cyę kościoła | . 5 k - - ПЕРУ 
— Załatw. przy Rubr. VI. budź. wydatków . о 0 : й - . 8842 


Cukrowe buraki, (ob. Buraki). 
Ćwiczenia wojskowe, (ob. Armia, Rezerwiści). 
— _ Ішегр. р. Śtapińskiego і tow. do kom. rząd. w sprawie odszko- 
dowania włościan z Radziszowa za przeszkodę w dokonaniu zbio- 
rów i robót wam z powodu ćwiczeń wojskowych na polach gminy 
Skawiny . 5 5 " ї о 5 а 1889 
-- _ Odpowiedź kom. rząd. о ; . 3228—9 
— _[mterp. p. Szweda i tow. w sprawie uwolnienia rezerwistów 
і landwerzystów, będących właścicielami gruntów wiejskich lub mało- 
miejskich, lub synów niezdolnych do pracy rolników, od ćwiczeń wojskowych 2072 


Cybulska Marya, wd. po maszyniście Szpit. św. Łazarza w Krakowie pet. 


о podwyższenie pensyi lub zapomogę . о 2 : . 1844 

— Załatw. z Al. 606 (Budżet) 3 у A - - : . 3287 
Cygany (ob. Skawiński). 

Cyryla św. Tow. w Przemyślu 0 subw. 3 1 . 1844 

Załatw. przy poz. z Al. 606. Rucr. IV. budź. wydatków - : 3298 


Cywilna ustawa: Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zbierania ma- 
teryałów do zamierzonej Pa NaPPENAJ ustawy cywilnej — 

Al. 138. б о з з 219, 338--340 

— _prawozd. kom. prawniczej. — Al. 425. ; і й | 1906--1919 
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— W rozprawie ogólnej głos р. Stapińskiego, Łazarskiego, 

Stapińskiego (powtórnie) i sprawozdawcy 5 Fruchtmana. 

-- Uchwalenie wniosku komisyi з > : ; : . 1918 
Czaban Cyryl, krawiec, pet. о subw. . ; . 3 - - ś . 2980 
Czajkowa gm. (ob. Terytoryalny). 

— (ob. Zarównie). 

Czapla gm. — Pet. gminy o wyłączenie z pow. Sądowego Sona o przy- 
łączenie do pow. sądowego w Starej Soli : > . 649 

— Załatw. . 5 ; . 1954 
Czarna gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. ; : . 2144 

-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . > A 3416—7 
Czarnokońce Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. i Zarządów 

pow. Kółek roln. : 3 - . з . 2357 
-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków З > 3416—7 
Czarny Dunajec gm., — Pet. gm.: Czarny Dunajec, Ciche, Chochołów, 
Dzianisz, Podczerwone, Witow i Wróblówka о przywróce- 

nie im prawa zarządzania swym majątkiem |. 5 о й . 107 

— Załatw. Sprawozd. kom. gminnej . .  2008—11 
— МУ rozprawie głosy pp.: X. Stojałowskiego (z poprawką), Skoły- 
szewskiego (z odmiennym wnioskiem), Buynowskiego, X. Sto- 
jałowskiego (powtórnie), sprawozdawcy Bojki: sł głosowaniu 

brak kompletu . A .  2008--11 

— Uchwalenie wniosku kom. (po uchwaleniu poprawek) з - . 2043 
Czasopismo techniczne (ob. Politechniczne tow.). 

Czaykowska Marya, pet. 0 zasiłek na dokończenie studyów malarskich Ą . 1841 

-——  Żałatw. poz. 169 budż. wydatków .  8888--40 
Czaykowski Antoni o subw. na wyrobienie się w pomiarach katastr. , . 2016 

— Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków . з 3 . 3419 
Czaykowski Stanisław, pet. o zasiłek na kształcenie się w malarstwie - . 1842 

— Załatw. poz. 169. budż. wydatków 4 з > : .  8338--40 
Czaykowski Tadeusz, (ob. Głos rolniczy). 

Czchów gm. (ob. Sądy). 
Czech Tomasz, em. zarządca szpitala pow. w Stryju pet. o subw. |. ś . 2020 

— Załatw. z Al. 606  . 4 З г 5 5 > . . 8280 
Czech Eteliterya (об. Ochronka). 

Czechak Bronisław, naucz. pet. о policzenie lat służby . : - : . 2558 

Czechów gm. (ob. Berezó wka). 

Czecz Karol: Interp. p. Krempy i tow. do Wydz. kraj. w sprawie bezprawnego 
uszczuplenia majątku gm. Płaszów przez Marszałka pow. w Wieliczce, 
Karola Czecza c 5 2 з 5 - . 3228 

Czełuśnia, gm. pet. о zmianę ordynacji sejmowej e 4 : 5 : . 1965 

— (ob. Alfredówka). 

Czemeryńska Marya, pet. o zasiłek na kształcenie się w spiewie о - . 2223 

— Załatw. przy poz. 169. budż. wydatków . : . . ,  83388--40 


Czerchawa (ob. Busowisko). 
Czeremosz, rzeka. Interp. p. Krzysztofowicza i tow. w sprawie regulacji 

rzeki Czeremoszu - Ń s о о o . 900--901, 2861 
Czerlany. (ob. Nauczyciele). 
Czerniawski Władysław, pet. o pożyczkę z funduszu przemysłowego na rozszerze- 

nie fabryki powozów . о 5 4 : : : з . 38461 
Czernichowek, (ob. Nauczyciele). 
Czernichów, (ob. Rolnicze szkoły, Nauczyciele). 

Pet. Kółka roln. tamże o рен subw. dla Zarządu główn. 


Tow. Kołek rolniczych : : з A . 2560 

— Załatw. przy poz. 314. budź. wydatków | : . 2 3416—7 
Czernichów gm. (pow. Stryj): Pet. Eng о ogrodzenie по na brzegach 

Strwiąża  . : 8 ; = : з : . 2101 


— Załatw. z Al. 522 5 5 5 3 s > 5 3 2703 —4 
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Czerwonego bydła, (ob. By d ła). 
Czerwonogród, (ob. Siostry). 
Czortków gm.: Pet. gm. m. Czortkowa w sprawie wynagrodzenia za zniesienie 


prawa propinacyi miejskiej . : о - ; 2 . 2267 
— Głos w tej sprawie р. Rudrofa. ; - . 2267 
-- Pet. Wydz. pow. w Czortkowie w sprawie zmiany ustawy о utrzymaniu 

ubogich . і, ? . з ś є . 2637 


— (об. Bursa, Nauczyciele). 
Czortków powiat polit., об. Terytoryalny). 
Czukwia gm.: Pet, Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu SPA i Zarządów 


pow. Kółek roln, з З : A М . 9468 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków - ; 3416—7 
Czulice gm.: Pet. Kółka rolniczego tamże o subw. wyższą dla Zarządu głó- 

wnego Tow. Kółek rolniczych У а : ; . . 2560 

— Załatw. przy poz. 314 budźż. wydatków . - : з 4 3416—7 


— (ob. Nauczyciele). 
Czuławce gm.: Pet. Kółka roln. tamże o podwyższenie subw. dla Zapala głó- 
wnego Tow. Kółek roln.  . Ś . а . 2560 
— о Załatw. przy poz, 314 budż. wydatków : ; d z з 3416--7 
Czułów gm., (ob. Nauczyciele). 
Czułówek gm.: Pet. Kółka roln. tamże o бвіальний subw. dla U głó- 


wnego Tow. Kółek roln. 5 5 3 . 2560 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . о 3416—7 
Czyszki gm.: Pet. Zarządu i członków Kółka roln. w Ozyszkach о podwyższe- 

nie Zarządowi główn. Tow. Kółek roln. PAP з З . 1782 

-- _ druga takaż petycya . - 5 з з . 2059 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków | 5 з й ż 3416—7 

Czyrzyło Józefa, wd. po naucz.: Pet. o subw. й ; : k : . 8461 


Czytelnia ludowa, (ob. Biecz). 
— „Prośwityć, (ob. Szczytowce). 
Czyżewicz Maryan (w Warszawie): Pet. o zasiłek na kształcenie się w spiewie . 1782 


-- Załatw. poz. 169 budż. wydatków . о . : і . | 8838--40 
Dąb gm.: Pet. Kółka roln. o subw. dla PR Ewę i BA EE Kó- 

łek roln. . 2518 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków о . з ; > 3416--7 


Dąbie gm. i obsz. dw., (ob. Terytoryalny). 
— (ob. Nauczyciele). 


Dąbrowa: Pet. Zwierzchn. gm. w Dąbrowy o subw. na budowę wody anaj . 1968 
(Głos w tej sprawie p. Męcińskiego) A : .  1963—64 
-- _ Załatw. przy Rubr. XIV. budż. wydatków а 5 . 3440 
— Pet. Wydz. pow. w sprawie kosztów utrzymania przez gminy ubogich 
i niezdolnych do pracy, przynależnych do gminy з : . . 2143 


— (ob. Nauczyciele, Regulacya). 
Dąbrowski Edmund, em. asyst. rach. YE p pe о уропевецй lat sj do 
emeryt. . . 1873 
-- Załatw. z Al. 606 (budżet) . . c 5 з з : . 3276 
Dachówek pracownia, (ob. Serwin). 
Dachy ogniotrwałe: Sprawozd. Wydz. kraj. o utworzeniu funduszu pożycz kowego 
dla ułatwienia ogniotrwałego krycia dachów, tudzież o zmianach ustaw 
budowlanych i ustawy o Repr. powiat. — AL. 348 . й є . 1768 
-- о prawozd. kom. administr. Al. 579 : A З A 5 . 2942 
-- W rozprawie ogólnej głosy np.: Korola, Stapińskiego, Bojki, 
Krempy, Tadeusza Cieńskiego, Członka Wydz. kraj.: Wer:- 
szczyńskiego: Uchwalenie MYCĄ BBeprABY i wybór mowców 


generałnych — . З .  2942—75 
— Głosy mowców generalnych: р. x. St oj ałowskie go (przeciw wnio- 
skom kom.)  . > - . . . . 2975—8 
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* Dachy ogniotrwałe: 


Stronica 
Odroczenie rozprawy i posiedzenia > 5 . 2978 
Głos mowcy generalnego (za wniosk. kom.) p. Pasżkowskiego 2979—85 
Głos sprawozdawcy p Maissa . Е : о 2985—7 
Dla sprostowania faktu głos p. Stapińskiego ć A : . 2987 
W rozprawie szczegółowej: uchwalenie proj. ustawy zmieniającej 
8; 24. ustawy o Reprez. pow. — bez rozprawy . 5 2987—8 
W rozęrawie szczegółowej nad proj. noweli do ustawy budowlanej: gło- 
sy: Marszałka: (w sprawie formalnego postępowania) | - о - 2988 
nad 8. 7. głosy: pp.: Stapińskiego i sprawozdawcy: Maissa: 
Uchwalenie $. 7. w myśl wniosku kom. . 2988--9 
nad 8. 12, proj.: głos р. POBRAC "Uchwalenie 8. 12. w aj 
wniosku kom. o 2989 


nad 8. 14. proj.: głosy PRE "Stapińskiego (z poprawką) i sprawo- 
zdawcy: Maissa: Uchwalenie wniosku kom. po odrzuceniu po- 
prawki . 5 . 2989-91 
Uchwalenie 88. 17. і 18. рго). w myśl wniosku kom. bez rozprawy  . 2991 
nad 8. 20. proj.: głosy рр.: Skołyszewskiego (z poprawką), Рі- 
nińskiego (z poprawką), Brunickiego (z poprawką), Stapiń- 
skiego, Filipa Włodka, Członka Wydz. kraj.: Wereszczyń- 
skiego, Korola (z wnioskiem odesłania 8. 20. do kom. administr.), 
Buynowskiego, — uchwalenie zamknięcia rozprawy: głosy zapisa - 
nych do głosu przed tą uchwałą pp.: Skołyszew kiego (cofający 
poprawkę), Kramarczyka (z poprawką), Paszkowskiego (z ро- 
prawką), Huryka, Maryewskiego i sprawozdawcy: Maissa 2991 —3000 
W głosowaniu odrzucenie wniosku p. Korola i uchwalenie wniosku 
kom. z poprawkami pp.: Pinińskiego i Paszkowskiego .3000—3001 
nad $. 32. proj. głosy pp.: Skołyszewskiego (z poprawkami) 
i sprawozdawcy Maissa: uchwalenie $. 32. w myśl wniosku kom. i po- 
prawek wniesionych przez р. Skołyszewskiego  . . . 8001--3003 
uchwalenie $$. 36, 40, i 55. proj., A.t.II. tegoż proj. i wstępu i tytułu 
ustawy proj. bez rozprawy, tudzież uchwalenie У projekt. ustawy 
w 3 czytaniu bez czytania . Ę я . 8003—3004 
Uchwalenie III. proj. ustawy (nowela do ustawy z d. 4. kwietnia 1889, 
Dz. u. kr. Nr. ЗІ. -- en bloc bez rozprawy i w trzeciem czytaniu bez 
czytania с e . 8004--3008 
Uchwalenie IV. proj. ustawy (nowela do ustawy z a 28. kwietnia 1881 
r. Dz. u. kr. Nr. 7ї) en Біос bez rozprawy i w trzeciem czytaniu bez 
czytania , c й . 3008—12 
Uchwalenie proj. ustawy (o poddaniu gm. Zakopane. postanowieniom 
ustawy z d. 10. lutego 1891 r. Dz. u. kr. Nr. 18) en bloc bez rozpra- 
wy i w trzeciem czytaniu bez czytania о . 8012 
Uchwalenie wniosków: 1. i 2. kom. (w sprawie utworzenia fund. pożyczko- 
wego na ułatwienie krycia dachów oozEe ym platerzadgn) bez roz- 
prawy . Ę 5 о . 5 5 . 3013 
W rozprawie nad 3. whióśkiem a. (w Ge оман іду рр.: Міе- 
czysława Urbańskiego (z ir Pinińskiego (z poprawką), 
Merunowicza (z poprawką), X. Stojałowskiego, Członka Wydz. 
kraj.: Wereszeczyńskiego, Kramarczyka (z poprawką), Mą- 
ryewskiego (z poprawką), Mieczysława р PUSPARIEEĄ i Sprawo- 
zdawcy Maissa о З 2 4 .  3013--19 


Uchwalenie wniosku kom. z poprawkami wniesionemi przez pp.: Pi- 


nińskiego, Urbańskiego i Maryewskiego 5 .  3019--80 
Wniosek 4. (w tejże sprawie) uchwalony bez rozprawy 5 є . 3020 
Uchwalenie rezolucyi do Wydz. kraj. (о wypracowaniu A o poli- 

cyi ogniowej) — uchwalony bez rozprawy . 5 з . 8020 


W rozprawie nad wnioskiem kom. (w sprawie неон projekta 
ustawy o „własnym zakresie działania gminy*) głosy: pp.: X. Stoja- 
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łowskiego (z poprawką) i sprawozdawcy: Maissa: Uchwalenie 
wniosku kom. i odrzucenie poprawki wniesionej . 3 > .  8020--21 

Daciów Anna, wd. po пашех., pet. о R 5 5 й 5 : z - 7 1879 
— Załatw. z AL 629. о о з 5 : 4 - . 3272 

Dam dobroczynności Tow., (ob. Śniat yn). 

Damm nauczyciel: Interp. p. Oleśnickiego i tow. do Rządu w ME nadu= 


żyć Damma w Kałuszu  . ; ; 3 5 - . 138 
— Odpowiedź kom. rząd. . s 5 - з б з 2275—6 
Dary z łaski: Budź. wydatków Rubr. Il. poz. з. Ą . 3275—77 
Daszyński Ignacy i tow. imieniem partyi socyalno-demok . w Galieyi: Pet. o zmianę 
ordynacyi wyborczej . : о з > 5 . 2021 
Dbałowska Marya, wd. ро naucz.: Pet. o podwyższenie репвуї i zapomogę . . 1923 
— Załatw. sprawozd. kom. szkolnej . 5 з  6Z/ 
Dębica gm. — Pet Zw. gm. Dębica o subw. na urządzenie wodociągów. 1012 
— _ Pet. Zw. gminy Dębica o pokrycie kosztów dj ac пізнкено 
wodociągu w Dębicy . о . 1926 
-- Załatw. przy Rubr. XIV. badź. wydatków ; 3440 
— Pet. gminy w sprawie zaciągnięcia SE w Banku krajowym na 
budowę gimnazyum 2 - . 2266 


—  Sprawozd. Kom. administr. Al. 591 з з з з з 3082—3 - 
(ob. Bursa, Nauczyciele). I 
Dębica Krosno kolej, (ob. Koleje). 
Dębniki (ob. Nauczyciele). 


Dębowiec gm. — Pet. Kółka roln. tamże o PRTEOĘ TER subw. Re” 
dowi główn. tow. Kółek roln. о з 3 2182 
-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . > з 3416—7 


Dekańska Eugienia, wdowa po dyetar. szpit. pow. we Lwowie pet. о zaopatrzenie 2145 
Deklaracya posłów ruskich przez usta p. Oleśnickiego w sprawie wys- 


łania deputacyi do tronu z podziękowaniem za Wawel . . 1767 

--  deklaracya р. Од ін powodu wypadków w Królestwie 
Polskiem. . 2358 

Dęblin gm. Pet. tejże o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania Maryi 
Kędzielowej k Р о : : . ; . 2739 
—  Zatw. z Al 606 (Budżet) . о c 2 > - . 3280 
Demonstracye na galeryi sejmowej:  . з 3502 і 3503 

emonstracye : Interp. р. Jana Szep tyckiego . і tow. w sprawie R din 
demonstracyom publ. . 2473 
Odpowiedź J. К. р. Namiestnika, Andrzeja hr. Potocki*go 2554—5 


Deputacya do Trónu. Wniosek (nagły) p. Tarnowskiego hr. Stanisława i tow. 
w sprawie wysłania deputacyi do Tronu, w celu podziękowania za 


Wawel ; g з - 3 > . 1766 
— _ Uzasadnienie i ET nagłości, о 5 > „ UB 1766 —7 
— Uchwalenie wniosku . ; > .  1766—68 
—  Propozycya Marszałka w sprawie wyboru 7 deputatów : 3465—6 


Wybór deputacyi (wybrani: Abrahamowicz Dawid, Dziedu- 
szycki Wojciech, Kramarczyk Franciszek, Piniński Leon, 
Rayski Albm, Stadnicki Stanisław, Tarnowski Stanisław 3406 
Upoważnienie Marszałka, do powołania ewentualnie innego posła 
do depntacyi w razie, A ktory z deputatów nie mógł чадо udziału 


w deputacyi | . s s . 3466 
Desinfekcya: Wniosek p. згині і ба w prace decntekó it odzieży 

i bielizny, przeznaczonej do powtórnej sprzedaży Al. 462 . 2022, 2082 

—  Sprawozd. Kom. sanit. — Al. 558. R і б 2875—6 

Długi kraju, Rubr XII. budż. wydatków poz. 506—517 4 3 A З . 8438 


Dniester rzeka, (przewozy, (ob. My t a). 
Dniester górny i dopływy, (ob Budżet, Melioracye). 
Dniestru depływów uregulowanie, (ob. Re gulacy e). 
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Dobczyce gm.: Pet. gm. Dobczyce o założenie ia o tamże . . 828 
—  Sprawozd. Kom. . ; A A .  2052—55 


— (об. Ochronki). 
Dobieszyn gm., pet. o wynagrodzenie za zniesienie prawa PUR WIEKY dla З 2064 


— Ta sama 0 zmianę ustawy łowieckiej |. - . 2064 

-- Та sama o zniesienie prestacyi drogowej > . з a . 2064 

— Ta sama 0 zniesienie ordynacyi wyborczej - й 5 з . 2064 

-- Та sama o zniesienie kolczykowania świń ; 2064 
Dobra: Członkowie Kółka roln., pet. o udzielenie subw. Zarządowi główn. 

i Zarządom pow. kółka roln. 3 A ; 2091 

-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków > з з > 3416 - 7 


Dobra-Bochnia, kolej. (ob. Koleje) 
Dobra rustykalna, gm.: Interp. p. SŚtapińskiego w sprawie przydzielenia gmin 
Dobra rustykalna i Dobra szlachecka do Starostwa i Sądu w Sanoku 424 
— Odpowiedź Kom. rząd. ; я . 6 : з 5 . 1793 
— (ob. Тетубогуаїпу), 
Dobra szlachecka, gm. i obsz. dw. (ob. Terztoryalny). 
Dobroczynności Zakłady — Zasiłki dla nich — Rubr. ТУ. poz. 67 —93 k.) budżet 3290 -8 
— Том. Dam w Śniatynie, (ob. Ochronka), 
Dobromil gm.: Pet. Wydz. pow. w Dobremilu w SEP utrzymywania GŁ 
przynależnych przez gminy . . 8156 
— Pet. Wydz. pow. w Dobromilu o zmianę ustawy wodnej : . 3460 
-- (об. Podatkowe nadużycia, Nauczyciele). 
Dobrosin-Niemirów-Magierów Hruszow,Droga, (ob: Rawa Ruska). 
Dochody fund. emeryt. szkolu. (Al. 606) 5 . - E . 3826 
Dochody funduszu krajowego (z Al. боб): Rubr. ГАТТ b. ; : ; 3442—8 
Dodatek drożyźniany, (ob. Nauczyciele). 
Dodatki na wychowanie sierót po naucz. lud.: Rubr. IV. "AK budź. szkoln. 
fund. emeryt. — Al. 606 . . 3323 
— gminne, (ob. Bór Wilkowski, Lisznia). 
— _ powiatowe, (ob. Brzeżany, Łańcut, Przemyślany, Turka). 
Dojazdów gm. (ob. Nauczyciele). 
Dojazay kolejowe : na utrzymanie i budowę dojazdów poz. 226 budż. wydatków . 3855 


Dolina gm. — Wniosek p. ks. Bohaczewskiego i tow. w sprawie utwo- 
rzenia w Dolinie państwowej нія PNA z językiem wykładowym 
ruskim. — Al. 480 . : 2104—5, 2152 --8 

— Pet. Magistratu w Dolinie о przyjęcie na fundusz kraj. ровів» 

cyi na płace nauczycieli о о з о . 1928 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) c ę . 3294 
— Pet. Wydziału pow. w Dolinie w sprawie obowiązku utrzymywania 

niezdolnych do pracy, przynależnych do gminy , : з. ЛЕ 
—  f[uterp. p. кв. Bohaczewskiego i tow. w sprawie uzupełniających 

wyborów do Rady pow. w Dolinie . 1931 
—  loterp. tegoż posła w sprawie nieodpowiedniego o b sadzenia 

poczty w Doliniei ea 4 tamże . > > 2 378—9 
—- Odpowiedź kom. rząd. з и 1852—83 
—  [nterp. tegoż posła i tow. w sprawie szkód, wyrządzonych przez 

dzikie zwierzęta w pow. doliniańskim  . Е . 1931 


— _ [nterp. tegoż posła i tow. до Wydz. kraj і. W sprawie samowolnego 
postępowania Wydz. powiat. w Dolinie wobec uchwały gm. 
Podbereż co do zakupna gruntu pod szkołę оз . . . 2080. 

— (ob, Bursa, Proświta, Stańkowce). 

Doliński Hipolit, emer. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . - . 914, 1841 
Do he, obsz. dworski, (ob. Myta). 
Dołkowski Henryk, właściciel zakładu produkcyi ziemnizków nasiennych w Nowej 


Wsi — subwencya, budżet wydatków Rubr. X. poz. 338 a) budż. . 3419 
Doły gm. — Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyższej subw. dła Zarządu 
głów. Tow. Kółek roln. . о У : . є - 2016 


— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków ; Я й ; з 3416—7 
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Dom akademicki, (ob. Bratnia Pomoc). 
— dla nieuleczalnych, (ob. Filomeny św. Tow.). 
—  narodny ruski w Szczytowcach pet. о subw. na kupno maszyny do wy- 
robu dachówek . . з 1876 
--  рагодоу w Borszezowie, pet. о subw. na " dokończenie budowy własnego 
domu : 5 : . : 5 . 2019 
Załatw. Rubr. XIV. budź. wydatków A з 5 . - . 38439 
(ob. Bursa). 
— polski w Ostrawie Morawskiej, pet. krakowskiego kom. obywatelskiego 
a subw. . s . - є : . 1878 
Załatw. poz. 527 budź. wydatków . 3438 
— w Bielsku — pet. Tow. amatorów domu polskiego | w Bielsku o subw. 
na urządzanie polskich przedstawień |. Ą - > Ś . 2638 
Załatw. przy Rubr. У. Бад). wydatków . 4 5 . 38889 
(ob. Biała: Spółka ochrony i pomocy narod... 
— pracy w Krakowie — pet. o stałą subw. - . z 2 . 1784 
Załatw. przy poz 80 budż. wydatków . В ; : - , 3291 
— pracy we Lwowie, (ob. Opatrzność). 
— ubogich staruszek i kalek im. br. Sołtykowej w Krakowie subw. stała, 
poz. 79 budż. . - 3290—2 
— rodzinny, stów. w Krakowie, pet. о stałą subw. na internat dła semi- 
naryum żeńskiego : . - > - . 8020 
Załatw. przy poz. 100 і 101 budż. wydatków ; ; . 3892--8 
-- sierot Niepokalanego poczęcia N. М. Р. we Lwowie, pet. о зобу. . 1928 
Załatw. przy poz. 93 e) budżetu wydatków  . 3291 
— ubogich і sierót w Krakowie — subw. budż. poz. 67 wydatków A Al. 606 3290 
— _słuchaeczów politechnki we Lwowie, pet. o subw. | . > . 1787 
Załatw. przy Rubr. У. budź. wydatków . : ; . з БУРИ 


-—- im. Kościuszki (об. Pomocy naukowej To m 
— zdrowia uczącej się młodzieży w Zakopanem Tow., (об. Zdrowia dom). 


Domanus Julia, wd. po naucz. pet. o subw. . а 5 - : 72223 
Załatw. z САЛОМ  . 8 6 > о з 5 . 38213 

Dominikanów OO. klasztor (ob. Borek maż 
Domosławska Janina, wd. po naucz., pet. o zapomogę . - A : . 1812 
— Załatw. z Al. 619 | . о о > й з . 3208 


Domowo-czynszowy podatek, (ob. Podatek). 
Domowo klasowy podatek, (ob. Podatek). 
Domy przymusowej pracy, (ob. Przymusowej). 
Domy przytołkowe. Wniosek p. Marsa i tow. w sprawie budowy domów przy- 
tułkowych dla uzdrowieńców, kalek i włóczęgów — Al. 257 
645—6, 1046—1047 
—  prawozd. kom. sanit. — Al. 539 й ć ; 2780--3 


— W rozprawie głosy pp.: Trzecieskiego i нон Włady- 
sława Wiktora Czaykowskiego — uchwalenie wniosku kom.  2780--3 


Dornfeld gm. Kółko rolnicze w Dornfeldzie o subw. dla Tow. Kółek rolni- 


czych с : A . ; а . 1844 

— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków - A : : : 3416—7 
Doskocz Cypryan, em. naucz. pet. o subw. . A и - : 5 . 2356 
— Załatw. z Al. 619 : 5 A з : 3 5 - 03203 


Doświadczaine stacye, (ob. Rolnicze locie, 
— (ob. Stacye). 
Dozorców domów (dla) regułamin, (ob. Tarnopol). 
— melioracyjnych utrzymanie, poz. 251 i 252 budź. wydatków Ę 3880—2 
— melioracyjnych kurs, Rubr. IX. poz. 256 wydatków budż. . р 3880—2 
Оохогсу i dozorczynie chorych, (ob. Kulparków). 
Drenowanie gruntów włościańskich — dotacya na koszta. Rubr. IX. poz. 267 d) . 3882 
— (ob. Melioracy є). 
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Drobiu hodowla. Kredyt na podniesienie chowu drobiu do erozji Wydz. kraj. 
poz. 330 budż. wydatków |. 3418 i 3419 

— (ob. Tow. gospodarcze, Rolnicze Tow.) 

Drogi. — Sprawozd. Wydziału Ma, o czynnościach Dep. GORTR? i kolejowego) 
Al. 338 . З o . 1768 
— _ Budżet. Rubr. VIIL poz. 214—242 wydatków A * .  3858—72 
= »  V. poz. 20--29 dochodów й - . 3443 


Wnioski posłów w sprawach: budowy dróg i ich administracji: 
Wniosek p. Gnoińskiego i tow. w sprawie budowy nowych i re- 
konstrukcyi starych dróg powiat. i gminnych — Al. 463 . 2023, 2082 —4 
Wniosek p. Trzecieskiego i tow. w sprawie upaństwowienia drogi 
Rymanów-Królik polski i jej subwencyonowanie przez kraj, 
tudzież w sprawie poparcia uzdrowiska Rymanów — AL 411 

1188, 1854—6 
Sprawozd. kom. — Al. 556 i 557 A > 4 2875--7 і 2877 
Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie przyjęcia drogi pow. w pow. 
Żywieckim, zwanej „Petrosina* w zarząd państwowy — Al 578 

2934, 3030 

Interpelacye posłów w sprawach drogowych: 
Interp. p. Stapińskiego i tow. do Wydz. kraj. w sprawie wa- 


dliwej gospodarki drogowej Wydz. pow. we Lwowie - : 1886-—7 
Interp. p. X. Szpondra i tow. w sprawie PnP Morskiego 
Oka z Węgrami. я 2472—3 


Interp. p. Szweda i tow. do Wydz. raj. w sprawie budowy i re- 
AR До PR ка Milówka-Rajcza-granica Wę- 


gier  . о 5 . 2564 
Таїегр. p. Kremp y i tow. w sprawie przyspieszenia budowy drogi 
zPiwnicznej do Szczawnicy. > 2860—1 


Petycye Wydz. powiatowych w sprawach drogowych : 
Pet. Wydz. pow. w Bohorodczanach o subw. na budowę drogi 


Sołotwina-Markowa-Mołotków . Ą 5 ś . 2266 
Głos z poparciem p. Barabasza : 2266 
Pet. (L. s. 3075) Wydz. pow. w Cieszanowie w sprawie budowy 
drogi Chołojów-Sieniawa 2018 
Pet. Wydz. pow. w Gródku o podwyższenie subw. na budowę drogi 
pow. Gródek-Kamieniobród-Jaryna  . Ś . 1786 
Sprawozd. kom, drog. — Al. 601 і . 3101 
Pet. (Р. s. 2296) Wydz. pow. w Gródku м tej samej sprawie | . 1736 
Pet. (І. s. 2271) Wydz. pow. w Kosso wie o subw. na budowę dro- 
gi Kosmącz—Jabś4onów : 1785 
Pet. (l. s. 4142) Wydz. pow. w Podhajcach o ukrajowienie. drogi 
z Monasterzysk do Żurawna i dokończenie budowy tejże . 2561 


Pet. (І. з. 2518) Wydz. pow. w Rohatynie o uznanie drogi z Mo- 
nasterzysk przez Toustobaby, Horożankę i inne gminy do 


Żurawna za krajową i jak W? ka jej і . 1921 
Druga pet. w tejże sprawie 3 о . 1966 
Pet, (І. s. 3676) Wydz. pow. w Rohatynie w sprawie budowy dro- 
gi kraj. z Monasterzysk do Żurawna ; 2265 
Pet. (І. s. 3940) Wydz. ром. w Zbarażu w sprawie ow drogi 
ze 8Вкогук do Podwołoczysk . ; 2469 
ycyegmia і prywatnvch interesentów w W drogowi EH: 
Pet. gm. Białobrzexz: o budowę mostu na Wisłoku 5 2062 
Pet. gm. Łętownia i rh w pow. PRE о budowę 
drogi : : 3460 
Pet. gm. ем SMOGOGNEG i i й oraz Poni 
zdów o budowę drogi о . 3460 


Pet. gn. Międzybrodzieo wybudowanie. drogi na górę п ат" . 2267 
Głos p. Szweda z poparciem . 5 - З В h . 2267 
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— Pet. mieszkańców gm. Niebylec i okolicy o subw. na budowę dro- 
gi Babica-Wyrzuc- Niebylec о > . 1915 

— Pet. mieszkańców gm. Ochotnicy i okolicy o budowę drogi 0 cho- 
tnica-Knurów . . 2814 

— Pet. gm. Ruda kameralna o regulacyę Rudawki i budowę 
drogi ć . 2930 

— Pet. Magistratu. w Śniatynie o budowę mostu na Pr u cie na 
drodze Zawałowski ejw Śniatynie . з з . 2357 
— Pet. gm. Зготомсе niżne o wybudowanie drogi и . 2018 

— Pet. Ignacego Hussakowskiego, kierownika szkoły, imieniem 

gospodarzy i PSÓW o rekonstrukcyę drogi ze Lwowa do 
Szczerca . . 2470 

— Pet. gm. Trześń 0 wybudowanie mostów betonowych na Krze- 
mienicy i Babulówce й й 5 . . 5 . 3461 
Głos р. Krempy (z poparciem) : ć - ; . 8461 


-- Pet. miejscowości wschodniej części pow. zbarazkiego o dokoń- 
czenie budowy drogi Zbaraż- Nowe Sioło- РАХІМООРКО ЛИН 3460 


— Pet. gm. Żurowa o wybudowanie drogi 3 z 3 . 2101 
Głos p. x. Wesołińskiego . .  2101—02 

— Pet. gmin pow. żywieckiego o budowę drogi є od Radziecho- 
wów, do granicy węgierskiej о . з . 2561 


— Tmne wnioski” i petycye w sprawach drogowych: 

— (ob. Cisiec, Limanowa, Lisko, Nadwórna, Paportna, 
Piwniczna, Polański: ks, Przeczyca, Rawa ruska, 
Rohatyn, Stojanów, Źurów). 

Огоді krajowe: Koszia utrzymania: poz. 224 budż. wydatków : ; . 8855 

— wodne (ob. Kanały, Веєніасуа rzek). 

— żelazne (ob. Koleje). 

Drogowa ustawa: 

—  Petycye w sprawie zmiany ustawy drogowej: (ob. Biłka szlache- 
ска, Cieszanów, Dobieszyn, Kamienopo l, Łęki, Niżna 
łąka, Szalowa, Wietrzno, Zboiska). 


—  0b. Budżet: rozprawa nad Rubr. VIII. wydatków .  3358—72 
Drogowe Biuro techniczne w Wydz. kraj.: 
— Budżet — Rubr. VIII. poz. wyd. 214—22t i 232 . 3354—5 і 3855--6 


— (ob. Drożnicy, Etat, Kondukterów, Myta). 
Огодому fundusz pożyczkowy (ob. Fundusz). 
Drohobycz gw. Interp. p. Oleśnickiego г tow. do Rządu w sprawie wyborów 
do Kady powiat. w Drohobyczu . o о з 3 - . 1380 
Oupowiedź Kom. rząd. ; з . 2109-10 
-- _ luterp. tegoż p. і tow. м sprawie nieprawidłowego postępowania Ra- 
dy szkolnej okręgowej w ka > wobec ka szkolnej 


miejscowej w Oparach  . - . 1556--7 
—  Одрочіед? Kom. rząd. й З - 2108--9 
— Interp. p. Oleśnickiego i tow. do Rządu я w sprawie przewleka- 

nia wyborów gminnych przez с. k. Starostwo w Drohobycu  . 1556 

Odpowiedź Kom. rząd. є : 1797 —8 
— Pet. Grona Konserwa torów dla 'Galieyi wschodniej o subw. na 

restauracyę kościoła farnego w Drohobyczu . : о . 1966 

Załatw. poz. 192 budż. wydatków 5 o : . 8841 
—  [nterp. p. x. Bohaczewskiego i tow. ав. Kom. Ті w sprawie 

nielegalnego postępowania Starostwa w Drohobyczu |. > 2228—9 


— Pet. mieszkańców przedmieścia Zadwórnego i Zadwórnej 
plebanii w Drohobyczu o unormowanie stosunków prawno-majątkowych 


tych przedmieść : a 5 c з ś З : . 8465 
— Pet. wydz. Tow. „Drohobycka Narodna Rada* о" założenie 
w Drohobyczu gimmn. rusk. . о > : ; - 2839 


— Pet. Czytelni „Prośwityś w Drohobyczu i Ropczycach, 
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urzędu paraf. i Rady szk. miejsc. w Solcu, urzędu рагаї. w Waco- 
wicach i 14 gmin о założenie gimn. rusk. w Drohobyczu й . 2859 

— Pet. gmin i obszarów dworsk. w pow. Drohobyckim 0 ropa 
Tyśmienicy з - о о з о 5 . 2312 
—  Żałatw. z Al. 552  . s 2708--4 

— (ob. Bursa, Gwiazda, Nauczyciele, Ochronka, Regulacje) 
Drohojowa gm.: Pet. o subw. na zakupno nasion do zasiewu pod jar : 2102 
— Załatw. przy Rubr. X. рий). wydatków . . 3425 

Drożnicy dróg kraj. Wydatek na 342 drożników Rubr. VIIL poz 214 budź. wy- 
aatków . 5 > > . 3354 


— (ob. Ilezuk, Kikta, Ryczkowa). 
Drożyźniany dodatek, (ob. Nauczyciele). 
Druki sejmowe, (ob. Koszta). 
Dryszczów em. Pet. tejże o przydzielenie do okr. sądu w Bołszowcach - * 9558 
Drzewek owocowych szkółki: (ob. Jasło, Limanowa, Łańcut, Niemcze- 
wski, Ogrodnicze, Olesko, Sadowniczy, Ś піабу п). 
Duba gm. Pet. gminy o pmessnę szkód pWeomeh bs ą AE” zwie= 
rzynę : о б . . 1230 
—  Sprawozd. kom. petyc. A A - s : ć | "7, ОВУ 
Dubie gm. (об. Sokół), 
Dubiecko gm.: Pet. gm. m. Dubiecka i okolicznych o utworzenie posady lekarza 
okręg. z siedzibą w Dubiecku  . о . . 2265 
— (ob. Koleje). 
— Tow. Zaliczkowe, (ob. Koleje). 
gm. (ob. Berezówka). 
Dubłany (ob. Ochronka, Rolnicze szkoły). 
— Zarząd i członkowie Kółka roln. w Dublanach pet. o waze. 


subw. Zarządowi głównemu Tow. Kółek roln. : "POCZ 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . > - 3416—7 
Dubszary gm.: Interp. p. x. Bohaczewskiego 1tow. do Wydz. kraj. w spra- 

wie zapomogi dla pogorzelców gm. Dubszary а : . 2746 

Dudrowicz Emilian, gr. kat. proboszcz pet. o subw. z powodu pogorzeli : . 2740 


Dukla-Rymanów-Brzozów-Dynów-Przemyśl, koleje, (ob. Koleje). 

Dukla-Krosno, koleje, (ob. Koleje). 

Dynów-Krosno-Przybówka, kolej, (ob. Koleje) 

Dunajec rzek», (ob. Regulacye). 

Dunajów : Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu c a i ai 4 pow. 


Kółek rola.  . . з . 2358 

— Załatw. poz. 314, budż. wydatków Ć c 5 . а . 3416—7 
Dyacy, (ob. Konkurencya kość.). 
— _ i sami w pow. czortkowskim, pet. o polepszenie bytu | . - . 2856 
— (i sami w pow. stryjskim, pet. о polepszenie bytu . : : . 2037 
— (i sami w pow. bobreckim, pet. o polepszenie bytu . - . . 2637 
Dyaków Towarzystwo wzajemnej pomocy z archidyecezyi lwowskiej, pet. o sub- 

wencyę — załatw. poz. 88 а) budż. o. і - z - . 8291 
-- _ to samo pet. о polepszenie bytu . с . ; ; г -182559 
— takież tow. dyecezyi przemyskiej, pet. o zapomogę . . є . 1899 
— Załatw. przy Rubr. IV. poz. 88 є) budź. wydatków 2 . и . 3291 
— pet. tychże о unormowanie praw dyaków |. z ; . . 1920 
— takież w Kołodrubach, pet. о unormowanie poborów Ą - a «2 2539 
— takież Tow. dyecezyi stanisławowskiej, pet. о zapomogę - 5 . 2268 
— Załatw. poz. 88 budż. wydatków . 8 > ć . 3291 
— to samo 0 unormowanie płący i stosunków służbowych - , . 2268 
-- do tych pet. głos р. Huryka . E s - . 2268 
— takież tow. w ром. husiatyńskim pet. о poprawę bytu : - . 2318 
— takież tow. wżaj. pomocy pow. Horodenka, pet. o po POREPIE bytu. 2558 
— takież w Łopatynie, pet. o połepszenie bytu . - . 258 
— takież w ром. trembowelskim, pet. о polepszenie bytu . - . 2637 


takież w Narajowie, pet. o polepszenie bytu . 5 3 > . 2796 
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— takież tow. wzaj. pomocy w Polanie, pet. o polepszenie ря я , 2930 
— takież w Kulikowie, pet. o polepszenie bytu . З . 3026 


— takież w Warężu, pet. о połepszeaie bytu. . и . . 3026 
— takież w Bohorodczanach, pet. о polepszenie bytu 2 2 . 3027 
— takież w dekanacie ргбебпіскі n, pet. о реісредарів bytu e . 3460 
Dych Emil, em. naucz., pet. o subw. na kuracyę ; 5 . . 2222 
Dydiatyn gm.: Pet. tejże o utworzenie rusk. gima. w Brzeżanach > c . 2558 
Dyetaryusze Wydziału krajowego: (ob. Wydział kraj.) 
— (ob. Szpital powsz. we Lwowie, Szpital św. Łazarza). 
Dyety i koszta podróży urzędników: Sprawozi. Wydz. kraj. 0 AE przepisów 
о dyetach i kosztach podróży urzędaików kraj. — Al. Ę . 1768 
—  Sprawozd. kom. budżet, Al. 580 9 > 3 з > 3031—37 
Dymnickiego F. tegoż imienia Bursa (ob. Bursa). 
Dynów gm. Pet. gm. Zwierzchności w Dynowie o zaliczenie tej miejscowości do 


rzędu miast | . з . 1965 
— Pet. tejże о subw. z powodu pogorzeli n na cele regulacyjne 5 . 1965 
— Załatw. przy Rubr. XIV. budż. wydatków 2 2 а . . 3440 


— (об. Koleje). 
Dynów-Bachórz-Przeworsk kolej (ob, Koleje). 


Dyrdzińska Karolina, wd. ро naucz. pet. o subw. . 5 : 5 5 . 2794 
Dyurniści Wydz. kraj, Rubr. II. poz. 25 wydatków A 5 A є . 3275 
(ob. Dyetaryusze). 
Dworzańska Antonina, naucz. pet. о policzenie lat służby > > з . 2516 
Dwucentowych wkładek stow. w Przemyślu, pet. о subw. з > - . 2471 
— Załatw. przy rubr. IX. budż. wydatków > . - 3293 —7 
„Dwutygodmk katechetyczny i 24 e w ojos — subwencya poz. 144 
budż. wydatków ż : > 3326—7 


Dzembronia przysiółek Żabiego, (ob. T er y tor yaln A 

QOzianisz gm. (ob. Czarny Dunajec). 

Dziatwy opuszczonej Zakład, (ob. Żu ro wska F.). 

, Dziczki gm (ob. „Soki му 

Огівсіаїко Jezus, "Tow. opieki nad niemowlętami (ob. Ochronka, Opieka). 


Dziedzice Walenty, em. Dyvektor szk. lud. pet. o ZADUYA na KE 9 . 1926 
— Załatw. z Al. 619 3 . 3272 

Dziekanowice: Luterp. р. Krempy i tow. do Rządu w sprawie budowy szkoły 
ludowej tamże . > 3301—5 


Dziełek ludowych wydawnictwo, subw. poz. budź. 139. wydatków : з 332 —7 
Dziesięciocentowe Tow. Pań dla wspierania izrael. dziatwy szkolnej, we Lwo- 


wie, pet. о subw. 2 o й з з з . 1963 

— Załatw. poz. 73. Бад. wydatków | о о . 3290 
Dziubińska Wanda, wdowa po prakt. rach. Wydz. kraj., pet. o dar Ą łaski ; . 1873 
— Załatw. budż. Rubr. IL. poz. 31 wydatków  . о . 3275 
Dzwinok, pet. ruskiago Tow. pedagogicznego o subwencyę па wydawnictwo . 1874 
— Załatw. — budż. poz. 149. wydatków . - 3326—7 


Dźułyński Lew, proboszcz, subw. na wydawnictwo „Posłannykać i. „Książeczek 
misyjnych« — budź. poz. 155 wydatków з Ą з о 3326—7 


Ebers Henryk i inżynier Gwalbert Ziembicki, sę o uznanie kolei Mu- 
szyna-Krynica za niezbędną . о - з . +. 2188 
— ore) kom. kolej. AL. 616 . : . 3238 
Echo Tow. 176 budź. wydatków . 38839 
Efinowicza im. Bursa (ob. Bursa). 
Egzamina. Interp. p. Stapińsxiego i tow. do kom. rząd. w sprawie zniesienia 
taks przy egzaminach kursowych względnie wir м c. k. 
szkole politechu. we Lwowie  . k 5 : 1887--8 
— (об. РауіїКів міс 2). 
Ерхекисуе podatkowe : 
—  fnterp. p. X. Szpondra i tow. do Kom. rząd. w sprawie ś"iągania 
należytości za niepotrzebnie przez urzęda podatkowe wysyłane karty 
6 
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upominające i w sprawie ściągania kosztów ma mae tylko 
z winy Urzędów podatkowych з .  1848--9 
— (Odpowiedź kom. rząd. . +.  2107—8 
— Wniosek p. X. Szpondra i tow. w „Sprawie powstrzymania niesłu- 
7 7  sznych egzekucyi podatkowych. — Al. 431 . 5 : > . 1881, 1936 
(Ob. Błażkowa, Skawiński, барів). 
Egzekuto: rowie podatkowi: lInterp. р. Stapińskiego do kom. rząd. w sprawie 
uregulowania stosunków służbowych egzekutorów oiatkowach .  1974—5 
Ekonomek Panien Tow. w Brzeżanach pet. o zapomogę з : > iS 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. БУ. budź. wydatków : 3298 
— .Panien Tow. we Lwowie, pet. o anonse na rzecz Ochronki dla 
* dzieci . о > 5 > . 1787 
— Załatw. poz. 73. budź, wydatków 4 ś . 3290 
— Panien Tow. w Tarnopolu pet o zasiłek na utrzymanie Ochronki. . 1934 
— Załatw. poz. 73. budżetu wydatków  . з з 5 - ; . 3290 


Eksportowa targowica, (ob. Targowica). 
Elementarne klęski. 
— Pet. mieszkańców Stanisławowa i Knihinina wsi w sprawie 
szkód %vrządzonych wylewawi kanału miastowego podczas deszczów 3072 


"> — Głos р. Huryka. . . 3078 
— Budżet: Poz. Poz. 343—45. Kredyty na odsetki od pożyczek. zacią- - 
gniętych па рошоє dla ludnośct dotkniętej klęskami element - . 3425 


-- (об. Bereźnica wyżna, Bochnia, Drohojowa, Kruszelnica 
; Limanowa, Lisko, Remizowce). 

— (ob. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow.). 

— (об, Sól bydlęca), 

— (ob. Pogorzelcy). 


Eleuterya Tow. w Krakowie pet. o stałą roczną subwencyę |. "wy „ 9900 
Głos w tej sprawie p. Stapińsk1iego ; з 3 - 2102 
— Załatw. przy Rubr. У. budź. wydatków о ; > 3826 i 3331—3 


— W rozprawie głosy рр.: Stapińskiego, xe Pastora, Piniń- 
skiego, powtórnie ków A i о alón Głąbiń- 


skiego З > 3331—3 

Elżbiety św. Kościół we Lwowie: zaproszenie posłów do wzięcia udziału w po- 
święceniu kamienia węgielnego tego kościoła 4 ; . 1867 

— św. im. Szpital dla nieletnich nieuleczalnych w Iwoniczu: poz. 66. 
budź wyd. . 3278 

anondne wkładki naucz. Rubr. V i VI. Dochodów budź. fund. emeryt. szkoln. 
(Al. 606) 3328 


Emerytalny fundusz dla lekarzy okręgowych (ob. Sanitarne). 

Emerytalny fundusz szkolny : (0b. Budżet, Fundusz). 

Emerytury nauczycieli i nauczycielek : Kubr. I i II. wydatków szkoln. funduszu 
й emeryt. . o o 5 5 . a а 9 : . 3328 
-- (ор. Nauczyciele). 

Emigracyjne Biuro, (ob. Kapeller Р.) 

Emigranci do Ameryki, (ob. Kapeć Р.). 

Emolumenta: Rubr. II. poz. 27 budż. wydatków . 5 . ; k ; . 8218 

Eos czasop. filologiczne (ob. Filologiczne). 

Epidemii koszta, (ob. Koszta). 


Epidemicznie chorych leczenie, poz. 49. budż. wydatków . 3278 
Etat Wydziału kraj. Sprawozd. Wydz. kraj. o powiększeniu etatu oddziału 
techniczno-drogowego Wydziału kraj. — Al. 390  . a - 1778 
—  Sprawozd. kom. budżet. — Al. 541 | . 2785 
—  prawozd. Wydz. kraj. о powiększeniu etatu "kraj. "biura kolej j owe- 
go о З posady techniczne — Al. 391 . о : : з з 1773 
—  Sprawozd. kom. budżet. -- Al. 540  . - 2783 — Б 


— У rozprawie głosy рр: Stapińskiego, Członka Wydz. kraj. Dąm b- 
skiego i sprawozdawcy Stanisława Jędrzejowicza — uchwalenie 
wniosku kom. , . Ą . . . 3 . 5 2783—5 
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— (ob. Agrarne operacye, Dyety, Rolnicze azkoły, Wy- 
dział kraj). 
Etnograficzna komisya (ob. Szewczenki). 
Ewidencya katastru gruntowego, Interp. p. Krempy i tow. w sprawie postępo- 
wania urzędu ewidencyi katastru ajj w Wieliczce 1354— 1380 
— Odpowiedź kom. rząd. > 1794—5 
Expozytury kraj. Biura melioracyjnego: "Вик. IX. poz. 250 m) budź. wydatków 3380—2 
— (ob. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow.). 


Falkenstein gm.: Pet. Kółka rolniczego w Falkensteinie o pre subw. 


Tow. Kółek rolniczych . : . 1844 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków : 5 . | 3416--7 
Falkiewicz Karol Dr. em insp. okręg.: Pet. o ZO ZENIĘ збі lud. w zbiorki 

przyrodniczo-przemysłowe о z с 3 - 2 . 2312-13 


Fanti Stanisław, (ob. Gorczyca). 
Faszczeńska Janina, wd. po naucz., рег о zapomogęj . > . . з . 1875 


--  Źałatw. z ЛІ. 619 | . 5 . 3272 
Fedusiewicz Eufrozyna, wd. po naucz, przyznanie zaopatrzenia — "а AL. 498) . 2802 
Felicyanki Siostry : Pet. SS. Felicyanek w Ubnowie о Faj па сбосиринтюду 

budynku szkoły |. . . . 1843 

— Załatw. z Al. 619 — (Budżet fund. szkoln.) - ż . 3278 

— Też same o subw. na zapłacenie raty pożyczki zaciągniętej | na oś, 

szkoły . 2 Р . 1843 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) > > . 3278 
— Zakład S$. Felicyanek na Blichu w Krakowije pet. о (EBRO? 

na utrzymanie dla kalek і nieuleczalnych |. . . 2065 
— Załatw. poz. 79 budż. wydatków . ; . 3290 
— Zgromadzenie 59. Felicyanek w Krakowie: Subwencya na о 

nie domu głównego — poz. 124 Биф?. wydatków . 5 ; 3324—5 


— (ob. Bełz, Heleny, Internat, Ochronki). 


Felsztyn: Subw. na restauracyę kościoła w Felsztynie, poz. 200 budż. wydatków . 3341 
Ferens Marcela. pet. o dar z łaski . - > . 1880 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. 'budż. wydatków : . ; . 3293 


Festenburg Marya, wdowa po kontrolorze rach. biura solnego przy Wydz, kraj., 


pet. o dar z łaski . A й s г 1840 
Fiedłer Tadeusz, prof. szk. Politechn. we s Lwowie i Kronik stacyi поесранінніі 
doświadczalnej we Lwowie, pet. о stabilizacyę personalu tej stacyi | . 2560 
Filipowicz Jan, naucz., pet. о policzenie lat służby ii do pm . 65 
— Załatw. z Al. 493 : Ś c : . 2302 
Filipowska Joanna, pet. o subw na śpiew .  . 4  .  .  « +» . 3026 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków . Ą 2 .  8338--40 
Filippi Olga, przeł. pryw. liceum żeńsk. we Lwowie, pet. о subw. dla łiceum . 1921 
— Załatwienie odniowne przy Rubr. У. бабі. wydatków . . - 3325 
Filologiczne Tow. we Lwowie, pet. о subw. na wydawnictwo czasopisma Eos* . 1785 
— Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków Р . . 3327 
Filomeny św. Tow. w Tarnowie, pet. о datek па urządzenie ajomu dla nie- 
uleczalnych w Tarnowie ż 2 . . . 1919 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) . -.  . 4 б 8 + 8 о 8284 
Fiskalizm, (ob. Podatki). 
lakowiczówna Helena, pet. o subw. na dalsze kształcenie się w malarstwie . 1785 
— Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków . c з -  8838--40 
Flasińka Felicya, wd. do urzędniku szpit. św. Lazarza, pet. o wsparcie . s o. 1024 
Floryana św. kościół w Krakowie: Subw. na m бі A 4, GD 
poz. 190 budżź. wydatków  . . 3341 
— Pet. Komitetu paraf. kościoła Św. 'Floryana o subw. na restaurację ko- 
ścioła . - o о a : . 1785 
— Załatw. przy Rubr. VI. budż. wydatków . 5 5 - . . . 3341 


Floryanka gm., (ob. Grybów). 
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Folwark w Dublanach, (ob. Rołnicze szkoły). 


w Kulparkowie (ob. Kulparkó w). 


Folwarki gm. (ob, Berezó wka). 
Formalne postępowanie i uchwały: 


— 
— 


Głos р. Stapińskiego w sprawie umieszczenia na porządku dzien- 
nym obrad Izby sprawozdania komisyi administracyjnej o wnioskach 
w sprawie reformy ordynacyi sejmowej a ну б 
Głos р. Oleśnickiego w tej sprawie г - " 

Głos Marszałka : 

W -prawie przekazania przedłożenia Wydz. kraj. o zaprowadzeniu kraj. 
opłat szynkarskich i podwyższeniu kraj. opłaty od piwa Ko- 
misyi głosy: pp.: Vayhingera (dwukrotnie), Stadnickiego, 


1776 
1776 
1776 


Maryewskiego, Pinińskiego i Marszałka . . 1:98--1800 


i uchwalenie ERA liczby członków komisyi budżet. о jednego 
członka . о 5 4 a з 
Upomnienie galeryi przez Marszałka : > 

Głos p. Stapińskiego w sprawie umieszczenia "на porząku dzien- 
nym projektu zmiany ustawy łowieckiej - . > ; - 
Głos Marszałka . ; . 

Wniosek p. Czartoryskiego w sprawie przekazunić petycyi i i wnio- 
sków o polepszenie płac naucz. i przyznanie nauczycielstwu dodatków 
drożyźmanych, które dotąd przekazane zostały kom. szkolnej, — 
kom. budżetowej i uchwalenie tego wniosku 

Wmosek р. Wł. Kraińskiego w sprawie przekazania pot. L. s. 
225u, przydzielonej do kom. bankowej, — kom. gospodar- 
stwa krajowego — i uchwalenie tego wniosku . 

Wniosek p. Mieczysława Urbańskiego 0 zamknięcie roz= 
prawy ogólnej nad sprawozd. kom. szkola. o stanie szkół Średnich — 
uchwalenie tego wniosku i wybór mowców generalnych — . - : 
Wniosek р, SŚkołyszewskiego o odroczenie rozprawy szczegóło- 
wej nad sprawozd. kom. szkoln. o stanie szkół średnich — i uchwa- 
lenie tego wniosku  . 

Głos Marszałka, iż w myśl regulaminu nie może poddać pod gło- 
sowanie wniosku p. Merunowicza 0 załatwienie przy sprawozd. 
kom. ребус. o petycji funkcyonaryuszów kraj. szpit. powszechnego we 
Lwowie, analogicznej pet. funkcyonacyuszów kraj. Zakładu na Киїраг- 
kowie 

Głos Marszałka, iż W myśl regulaminu nie jest dopuszczalnym 
W rozprawie ogólnej wniosek „odesłania p Su ap do Wydz. 
krajowego* с 5 : 4 
Wniosek р. кое. Lubomirskieg,o о віє wniosku 
p. X. Stojałowskiego w sprawie utworzenia sądu przemysłowego 
w Białej zamiast kom. przemysłowej, kom. PA — i uchwalenie 
tego wniosku . . о 

Wniosek р. Jana Szeptyckiego 0 prażźaić Sk р. x Wil- 
czkiewicza w sprawie odsetek zwłoki od podatków do komisyi podatko- 
wej, zamiast do kom. administr. — i uchwalenie tego wniosku . З 
Wniosek р. Maryewskiego w sprawie офйезіапіа petycyi w spra- 
wach sadownictwa L. в. 3731 i 3732 do kom. - SEE kraj. — uchwa- 
lenie tego wniosku  . : о : з 


Wniosek р. Władysława Czaykowskie з о 0 demte kiosków 
р. Oleśnickiego o zmianie w ordynacyach wyborczych: 
gminnej, powiatowej i sejmowej (І, s.: 2610, 2711 i 2712), przeka- 
zanych kom. prawniczej, do kom. administracyjnej jako 
tej, która ma RE wbioski w sprawie PIECH wyborczej — 
i uchwała : ę о 9 
Wniosek р. Skołyszews Bi ie Є 00 Ви РР зобіаеном — i od- 
rzucenie tego wniosku . с 3 3 


7 . 


1800 
1908 


1913 
1913 


1978 


1978 


2202 


2218 


2233 


2237 


2261 


2261 


2269 


2320 


2506 
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Formalne postępowania i uchwały: 
-— Wniosek p. Mieczysława Urbańskiego o odsyłanie petycyi, doty- 
czących budżetu do Wydz. kraj., zamiast do kom. budż. — i uchwale- 


nie tego wniosku . p . 2747 
— Wniosek p. Oleśnickiego o otwarcie dyskusyi nad odpowiedzią 

kom. rząd. — wniosek niedostatecznie poparty  . : . 2762 
-- Wniosek р. Stapińskiego o zamknięcie posiedzenia. z powodu 

spóźnionej pory — i odrzucenie tego wniosku A . 2729 
— Głos р. Stapińskiego (z zarzutem braku kompletu w Tzbie) . 2130 


-- Wniosek р. Pinińskiego by sprawozd. kom. szkoln. о wnioskach 
i petycyach w sprawie polepszenia płac nauczycieli ludowych (Al. 618) 
tudzież sprawozd. kom. budżet. o budżecie kraj. funduszu szkolnego 
(z Al.619) traktować łącznie i poddać jednej wspólnej rozprawie ogólnej 


3289--40 
— Oświadczenie Marszałka w tej sprawie i ані У są, tego 
wniosku з . 8240 


— Wniosek р: Kazimierza Lubomirskiego о przyjęcie na porządek 
d/ienny sprawozd. kom. szkolnej Al. 620 о petycyach wdów ро nau- 


czycielach i byłych nauczycielek — i uchwalenie tego wniosku |. . 8255 
— Oświadczenie Marszałka w sprawie sposobu postępowania przy 
rozprawie szczegółowej nad budżetem . з . 3314 
— Wniosek formalny р. М. Urbańskiego о uwolnienie sprawozdawców 
działów budżeta kraj. od czytania орда — 1 uchwała w tej - 
sprawie є . 3274 


— Oświadczenie Marszałka, iż rezolucye wniesione przez рр. Filipa 
Włodka i Oleśnickiego w rozprawie nad Rubr. УП. wydatków budżetu 
fund. kraj. w sprawie języka urzędowego c. k. Żandarmeryi, jako sta- 


nowiące wnioski samoistne, usuwa z pod uchwały i rozprawy ś . 3353 
— Wniosek р. Stapińskiego o odroczenie rozprawy i stwierdzenie 
kompletu — i oświadczenie Marszałka zarządzające odroczenie 
posiedzenia |. 3358 
—  Przyzwanie przez Marszałka przemawiającego posła, by się trzymał 
przedmiotu  . . 3429 


-- _ Wniosek p. Tadeusza Cieńskiego o wykreślenie 'części sprawoz- 
dania kom. budż. o budżecie kraj. i nie przyjęcie ich do wiadomości . 3456 
— Głos Marszałka w tej sprawie i oświadczenie, ій wniosku tego nie 


podda pod głosowanie . з о а В з . 5 3 . 3456 
— (ob. Porządki dzienne, Protokoły, Upomnienia, Ur- 
lopy). 
Franciszka św. (ob. Terceya rze). 
Franciszkanów O0. Konwent w Krakowie — pet o subw. na restauracyę kruż- 
ganków |. 5 > о . 1925 
— Załatw. przy Rubr. VI. budż. wydatków a 5 . 2 . 3342 
Frencel Agata, (ob. Ko mbornia). 
Frledmann_ Meloch, naucz. pet. o policzenie lat służby do a wół Ń . 1878 
— Arnold, pet. о subw. na spiew  . о . c . 2029 
—  /ułatw, poz. 169 budźż. wydatków о .  38888--49 
Frysztak є u. Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. Frysztak na " pobór opłat 
gm. od napojów spirytusowych i piwa . о з . а 1808--10 
-- Uchwalenie ustawy  . - . 1810 
Fryc Jakób, Interp. р. Krempy i tow. do kom. rząd. | w sprawie nadużyć sądu 
pow. w Kolbuszowej w sprawie Jakóba Fryca 2 2916--17 


Fundacye, (ob. Cesarz, Gotthelfa O. Кіобазу К., P'olanowskiego 
Ksawerego, Szczawnica, Wieniawy Zubrzyckiego. 


Fundusz podrzutków Krakowie, budżet. (z Al. 606.) lit. б.  . 5 . 8287-—3288 
— о pożyczkowy drogowy — dotacya, Rubr. VIII. poz. 257  . : . 8535 
— pożyczkowy kolejowy -- dotacya, Rubr. VIII. poz. 248 | . 5 3378—4 

— pożyczkowy NE WĘO — dotacya budż. Rubr. XII. poz. 499. wy- 
datków  . c c . а з ль. > . 3434 
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— (ob. Przemysł). 
— pożyczkowy dla Spółek Aa i aaa” — c Rubr. X. 


poz. 339 budż. wydatków  . > 5 3424—5 
— (ob. Patronat). 
-— szkolny krajowy — budżet (z Al. 619). ś ; : o 3240—74 
— szkolny emerytalny — budżet (z Al. 606) 5 > о 983323 


-- (ор. Dachy. Indemnizacyjnych, Koszary, Kultury Po- 
licyi, Propinacyjny, Stadnickiego, Stanowy). 

— ubogich (ob. Kraków, Lwów). 

— о віегосу, (ob. Sierocy). 

—  kuracyjny. (об. Szczawnica). 

— (ob. Wychowawcze cele). 

— (ob. Listów rentowych). 
Fundusze samoistne — Al. 656. lit. Н. 1. K. . 3446 
Funkcyonaryusza szpitałni (ob. Kulparków, Szpital Św. Łazarza). 
Fussek Jerzy, starszy w Jasienicy, pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia 


wnuka Jerzego w kwocie 300 K. З 3 z a . 2796 

Gabowski Piotr. stróż gmachu sejm. pet. o subw. na utrzymanie sierót po Ś. р. 
Kazimierzu Sałamaszvńskim byłym strózu gmachu "JE ć Ą . 2018 
— Załatw. noz. 31 budż. wydatkow (Al. 606). | . : о . 3276 
Gać, Pet. Kółka rolniczego o subw. dla Zarządu główn. - : 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 3 - о s4,6— 7 


Galerya sejmowa: (ob. Dem onstracye, Upomnienie, Z miecza! 
Gałuszyce gm. Pet. w sprawie zmiany ustawy "e | BH загобноріні» 
kar stemplowych ć . . 2859 
Gandyak Michał, naucz, pet. o podwyższenie płacy. й ż - я . 2356 
Garbarze (ob. Zasani e). 
Garda Marya, (ob. Mogielnica). 
Gardaś Jakob, b. naucz., pet. o zapomogę , : ; : ś ; . 2059 
-- Załatw. z Al. 619 | . : : . 3212 
Garncarskie szkoły -- Rubr. XII. poz. '440—49, budź. wydatków . s . 3432 
— (ob. Cichocki F). 
Gaszenia (do) ognia przyrządy (ob. St rutyn). 
Gawacka Marya, wdowa po lekarzu okręg. pet. o przyznanie Stu pensyi . . 2923 
Załatw. z Al. 606  . з . 3280 
Geologiczny atlas wydany przez Akademię umiej. w Krakowie — subwencya 3322—3 
Geometrowie ewidencyjni, (ob. Ewidency а). 
Geometrzy: Interp. p. Krem py і tow. w sprawie taks dla geometrów za spo- 


rządzenie stronom kopii map katastralnych | . Ą з . 2519 
Gergowicz Stanisław, kierownik szkoły, pet. о dodatek drożyźniany : і . 2470 
— Załatw. z AL 619  . 5 . 3u71 
Gering Julia, córka emeryt. konduktora dróg "kraj. b "pet. o zapomogę . 3 1786 


— Załatw. przy Rubr. VIII poz. 232 budź. wydatków . Я s 3356—7 
Gerstmann Leopold Maryan, naucz., pet. o policzenie służby ps jAk do 


emerytury . 13173 
Gatter Stanisław, pet. о subw. na kształcenie się w rzeźbiarstwie |. , . 1898 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków й 3 . ; . 8838 -40 
Gimnastyczne Towarzystwo, (ср. 50 k 6 4). 
— (ob. Soki ł). 
Gimnazya (cb. Szkoły średnie). 
Gimnazyum żeńskie w Krakowie (prywatne) — subw. stała — poz. 105 budż. 
wydatków й ź 3 . 8224 
— żeńskie we Lwowie — subw, dla пот. 101 budż. wydatków > . 8824 
— żeńskie (ob. Kraków, Strzałkowska, Szkoły średnie). 
Gladł Antoni. em. naucz. pet. o dodatek pięcioletni ś з : и . 2266 
Glazer Marya, pet. о subw. na Śpiew. > 3 4 A 4 3 3304 


— Załatw. poz. 169. budż. wydatków о и A о 3 2 3388 —40 
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Glinik gm. (pow. Ropczycki): Interp. p. Krempy i tow. do kom. rząd. w spra- 
wie protestu przeciw wyborom gminnym w gm. Glinik. . 2026 
бЛпіапу, Pet. kraj. warsztatu tkackiego w Glinianach o subw. na sprawienie 
przyrządów 5 5 - . 2795 
— (ob. Błażkowa, Książeczki podatkowe). | 
Glinnik Maryampolski, (ob. Koleje). 
Głęboka (ob. A ifredówka). 
Głogoczów, Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. . ; : + 2887 
-- Załatw. przy poz. 314. budźż. wydatków - : 3416—7 
Głogów gm. — Pet. tejże o zaliczenie do go ły l podlegającej ustawie gmin- 
nej z r. 1896 . 6 о . . 1965 
Głos rolniczy w Tarnowie -- Pet. Redakcji o subwencyę з > о . 1845 
-- Załatw. przy poz. 315 e) budź. wydatków > о 5 . 3417 
Głowacka Adolfa, sierota po dyr. szkół lud. pet. 0 Роза sierocą 2 й . 1786 
— Załatw. Sprawozd. kom. szkolnej . 5 : . 8957 


Głowackiego Bartosza, im. bv rsa, (ob. Bur sa). 
Głuchoniemych Zakład we Lwowie, s ypendya dla wychowanków i subwencya dla 
zakładu — budżet Rubr. V. poz. 113 a) b) e) : 3324 i 33828—8330 
—  szko.a Bardacha Izaaka — budżet poz. 114 . 5 о . 8394 
— (ob. Bardach, Nadzieja). 
Głuchowska Jadwiga, wd. po kraj. instruktorze hodowli, pensya wdowia, poz. 338 


budż. wydatków c З 5 а . 8419 
Gmach sejmowy -- Kredyt па utrzymanie — Rubr. IL. poz. 36. budżet wy- 
datków з A 3276—77 
— _ S$prawozd. Wydz. kraj. о budowie skrzydia gmachu за — AL 
3 9 5 з . 1768 
— Sprawozd. kom. administr. — AL 590 . : - - - 3081--Я 


Gminna reforma, (ob. б minna ustawa). 
Gminna ustawa. 'Poddame gmin pod ustawę z dnia 3. lipca 1896 r. (ob. Bo ry- 
sław, Dynów, Głogów, Tustanowice). 


Gminna ustawa — Wniosek p. Buynowskiego i tow. w sprawie reformy 
ustawy gminnej na zasadzie połączenia obszarów dworskich z gminami 
wiejskiemi — Al. 135 и . - . 2 . . 271, 334—7 

— Fetycye w tej sprawie: 

— І. 8.: 515—517, 570, 735 . о а о 5 : 111, 114, 166 
—  DL.a.: 777, 772, 946, 947, 951 . ; й : > 217, 268 
— LL. u: 1179, 1271, 1537, 1626 . о о : '370, 419, 561, 653 
— Р.В 1894, 1898 |. о o 6 : : - A . 959 


(ob. Łęg, Łękawice). 
Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zmiany 8. 16 ustawy 
gminnej z 12. sierpnia 1€66 r. Dz. u. kr. Nr. 9 і z dnia 21. marca 


1888 Dz. u. kr. Nr. 40 — Al. 432 | . 5 . 1882--3, 1938--9 
-- | Wniosek р. Кгешру i tow. w sprawie wcielenia obszarów 
dworskich do gmin — Al. 475 . .  2069--70, 2110—2120 


Gminne dodatki do podatków, (ob. Bór wilkowśkt, Lisznia). 

— opłaty od napojów spirytusowych, (ob. Alwernia, Buczacz, Bu- 
dzanów, Bukowsko, Frysztak, Gorlice, Husiatyn, 
Komarno, Lipnik, Mszana dolna, Podwołoczyska, 
Radymno, Rawa Ruska, Rozwadów, Szczawnica 
wyżna, Szczerzec, Tołste, Trembowla, Ulanów, 
Zbaraż). 

— od psów, (ob. Knihinin Kolonia, Kraków, Myślenice, 
Zator, Żywiec). 

— od czynszów najmu, (ob. Ka łusz). 

— 0d widowisk, koncertów, bałów i t. p. (ob. Stryj). 

— od spadków, (ob. L wów). 

Gminne sprawy: 

— Interp. p. Oleśnickiego i tow. do kom. rząd. w how protestu 

przeciw wyborom w gminie Orawa i Pohar Ę - . 2226 
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Gminne sprawy: 
— Interp. p „Oleśniekiego i tow. do Kom. rząd. w sprawie wybo- 
rów do Rawy gminnej w Woli Jakóbowej . 2237 
—  Interp. p. x. Bobaczewskiego i tow. do Wydz. kraj. w spra- 
wie nadużyć zwierzchności gminnych w zastosowaniu ustawy budowla- 


nej w pow. Drohobyckim . з 2297-8 
—  [nterp. р. Ostapczuka i tow. до Kom. rząd. w sprawie wyborów 
gminnych w Hniliczkach pow. Zbaraż . 2319--80 


-- (об. Bóbka, Bohorodczany, Borysław, Borzęcin, Byczyna, 
Chorostków, Chrzanów, Dabrowa, Dolina, Drohobycz, 
Dynów, Glinik, Głogów, Hniliczki, Homiłów wielki, Mi- 
chałówka, Mirocin, Narajów, Olesza, Pleszów, Płotycze, 
Podbereż, Posada uowomiejska, Ropczyce, Ryszkowa 
wola, Schodnica, Sokal, Tuchla, Turza wielka, Tusta- 
nowice). 

— (ob. także: Interpelscye, Poruczony zakres działania, 
Szkolne stosunki, Terytoryalane). 

— (ob. Dodatki, Opłaty). 

Gminni pisarze: (ob Kurs). 
Gody, przysiółek: Sprawozd. Wydz. kraj. o wydzieleniu przysiółka Gody ze 
związku gm. Kamionkimałe i utworzemu nowej gminy administr. 


pod nazwą Gody — Al. 348 O з : - > б . 1769 

—  Вргамогі. Кого. gminnej — Al. 612 | . - 3233—4 
Gogolowa gm. Pet. Kołka roln. o subw. dla Zarządu głów. i Zarządów pow. 

Kółek roln. ; : : . 2980 

— Załatw. przy poz. 314. офі. wydatków 5 я 3416—7 
Goldblatt-Kamarling Józefa, pet. o subw. na Środki naukowe dla 6 klas. szk. 

średn. żeńsk. . E : й - , . 1921 

— Załatw. przy Rubr.' w роді. wydatków : © > . 8325 


Goldmana Bernarda im. Koło T. 5. І. (ob. Szkoły lud. To w.). 
Goleszów-Kolonia: Pet obszaru dworsk. Goleszów-Kolonia о utworzenie zeń sa- 


moistuej gminy administr. й : - 5 A : 1102—3 

-- Głos. р. Krempy z poparciem . : . ś 1102—3 
Gołemberska Zofia, wdowa po redakt., pet. o dar z łaski : У з . 1846 
— Załatw. przy Rubr. IV. budż. wydatków . - . - 5 . 3293 


Gołogóry gm., (ob. Język, Sądy). 

Gomałówna Małgorzata. (ob. Zarzecze). 

Gonka Ludwik, em. naucz., pet. o subw, 1 5 Ą Ą 3 б . 8062 
— Załatwienie z Al. 619 З 3272 


Gorczyca Franciszek, Fan ti Stanisław i збо Kański Emil, SUB і 
Zakł. dla obłąkanych na Kulparkowie, pet. o zwrot kaucyi słu- 


żbowych . о 5 A 5 . 1966 
-- Załatw. przy budżecie Zakł. (z AL. 606) o 3284. 
Gorlice: Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. m. GOLE na 5221 sa 
szych opłat gm. od miodu, wiśniaku, dereniaku i BLAT: .  1810--11 
— Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach d . 5 . 1811 
-- Pet. gm. Gorlice w sprawie wynagrodzenia za znieBienie prawa 
propinacyi miejsk. о 6 > E 3 = : : . 1921 
— Załatw. z Al. 519. 5 2662 


— Pet. Wydz. pow. w Gorlicach, popierająca pet. 'gm. Mosz czeni cy 
o wydzielenie z okręgu Sądu pow. i urzędu podatk. w Bieczu, a przy- 
dzielenie do sądu okr. i Urzędu podatk. w Gorlicach o z . 2470 
— (ob. Terytoryalny). 
— (ob. Nauczyciele, Ochronka, Sokół). 
— (ob. Propinacyi prawa). 
Gorlice powiat sądowy, (ob. Terytoryalny). 
Góralczyk Jan, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się w rzeżbie |, : . 2064 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków З о 5 2 з . 3338 
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Górki: Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu й» і Го Pow. Kółek 
rola. e о 5 . 2468 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 5 ; : - o 3416—/ 
— Pet. gm. 0 zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej . O „ 2518 
Górna wieś: Pet. członków Kółka rolu. tamże o subw. dla Zarządu główn. i Та» 
rządów pow. Kółek rolniczych — . о 5 - ą - . 2018 
— Załatw, przy poz. 314 budź. wydatków . 2 ; 3416—7 
Górnictwo : Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. spraw górniczych ma Al. 362 . 1770 
- Svrawozd. Kom. górniczej -- Al. 563 . . 2881--90 


-- М rozprawie ogólnej: głosy pp.: Sta piński ie go, Małacho w= 
skiego, Członka Wydz. kraj.: Фабіа, p. Trz ecieskiego i spra- 
wozdawcy: Wiśniewskiego 5 з .  2881—90 

— _ W rozprawie szcz egó łowej: uchwalenie пів bez rozpraw . 2890 

— _ Kredyty na cele goruicze: Rubr. XI. poz. 346—358 ym - 3425—-6 

Górnicza szkoła w Borysławiu, poz. 348 budż. wydatków 3 : . 3426 
Górni zy referent w Wydz. kraj. poz. 346 Бад. wydatków | . | у . 3426 
Gorzelnia w Dublanach, (Rolnicze szkoły). 
Gorzelnicza szkoła, (ob. Rolnicze szkoły). 
Gospodarskie towarzystwo we Lwowie: Pet..o poparcie u Rządu zmiany ustawy 
z dnia 1ł. sierpnia 1696 Dz. u. p. o odpisywaniu podatku 
gruntowego z powodu klęsk żywiołowych na korzyść leśni- 
ctwa i w sprawie wyjednania u Rządu zasiłku ma ponowne zakulturo- 


wanie zniszczonych przestrzeni lasu o о . 1782 
— Pet. о udzielenie stałej subwencyi na utrzymanie zreorganizowanej 

szkoły chmielarskiej w Starem Siole  . . 0. х 1782—8 
— Załatw. poz. 305 а) buaż. wydatków | . 3384 
— Pet. o subwencyę na wystawę тенту і narzędzi rolniczych 

w r. 1906 e > - з 4 „ 1782 
— Załatw. przy poz. 311 budź. wydatków . - й . . 3416 
— fet. о subw. na zakład chowu ryb w oparach 3 > . 1782 
— Załatw. przy poz. 331 budż. wydatków . : З o . 3418 
— Pet, o subw. na oddział handlowy w r. 1916. и . 178а 
— Załatw. przy poz. 313 budż. wydatków . ; 3416 
— Pet. о subw. na utrzymanie i koszta podróży "referenta 

spraw rolniczych na r. 1906 с о > : . . . 1782 
— Załatw. przy poz. 310 budż. wydatków . . 3416. 
— Pet. o subw. na chów koni roboczych i "kursa_ „kucia koni . 1782 
— Załatw. przy poz. 325 budż. wydatków . 3418 
— Pet. o subw. na chów bydła, wystawę targową. „bydła, na 

trzodę chlewną, na owce i kozy w r. 1906 . 1782 

Załatw. przy poz. 319 c) budż. wydatków - 2 > . 3418 
— Pet. o subw. na zakładame sadów przy szkołach з з . 17838 
— Pet. о subw. па premiowanie służby gospodarczej . . 1782 
— Załatw. przy poz. 313b) budż. wydatków $ з . 5 . 3416 
— Pet. о subw. na kontrolę mleczności . з > 7 . 1782 
— Załatw. przy poz. 319 а) budż. wydatków М > ; . . 8418 
-- Pet. о podwyż. subw. па wydawnictwo „Rolnika*, > 5 . 1782 
—  Żałatw. przy poz.. 315 budź. wydatków . = . . 3417 
— Pet. w sprawie ekspłoatacyi kopaiń kałuskich з 2065 


Pet. w sprawie pomnożenia personślu kraj. biura melioracyj- 

nego i dotacyę na expozyturę tego biura  . 3 . . . 2065 

— Subwencye dla I owarzystwa : 
—  Pozycye: 307, 309 а), 810, 311, 313, 313 b), кое pz . 3416 
—  Pozycya 315 b) budżetu wydatków о 0 3417 
— Poz. 319 a), 9, а), й), а), 320 budż. wydatków 3 > s 3417--18 
— Poz. 322, 325, 326 i 326 а), 327 i 328 budż. wydatków . з . 3418. 


—  Pozycya 331 budź. wydatków ; 3 . 8418 
— (об. Bydła, Instruktor hodowli, Myta, Opary, Weteryna- 
rze). 
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— (ob. Rolnik). 
-- (об, Rolnicze Tow.) 
'— (ob. Kołomyja). 
Gospodarstwa włościańskie wzorowe, (ob. Kółek). 
ROSY wiejskich szkoła w Albigowej: Subwencya poz. 805 budż. wydatków 3384 
— z szkół założenie w zachodniej części kraju, (ob. Rolnicze 
ow 
— Wniosek p. X. Wesolińskiego i tow. w sprawie organizacyi powia- 
towych szkół gospodyń wiejskich, subwencyonowanych przez kraj, 
oraz o założenie takiej szkoły w pow. jasielskim. Al. 437 1928—9, 1978—81 
— (ob. Kunegundy św. Tow.). 


— (ob. Żużel). 
Gotthelfa Oziasza fundacya: Pet. Kuratoryi tej ada: o subw. dla a" han- 
dlowej tego imienia . „ 746 
— szkoła handlowa w Samborze, pet. o subw. . 2182 
Gorzyce: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla URU główn. i Zarządów pow. 
Kołek roln. . 2358 
Grabaczewska Józefa, wd. ро zarządcy корі ром. w Drohobycz, pet. о ponsyę 
wdowią . A о ; 1967 
— Załatw. z Al. 606 з 3280 
Grabowiec gm.: Pet. о przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania Maryi Ryszko 2061 
— Załatw. z Al. 606  . 3279 
Grabownica starzeńska gm.: Pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania 
w ochronce w Koszycach przynależnych do gminy . а 2101 
— Załatw. z Al. 606  . 3 5 - з з A > - "3240 


—. (ob. Koleje). . 

Grac. (ob Oga1sko). 

Gradobicia klęska, (об. Bereźniea wyżna., Kruszelnica, Remizowce). 

Granic strzeżenie podczas zarazy, budż. poz. 341 (na r. 1906 nie uchwalona) . 8425 
— (ob. Otwarcie granicy). 

Grębawa: Pet. Коїка roln. tamże o subw. dla Zarządu ри і GE pow. 


Kółek roln.  . c з З . 2858 
-- Załatw. przy poz, 314 budż. wydatków 3 з 5 3416—7 
Grębów gm.: Interp. p. Stapińskiego i tow. w„sprawie zakazu odbycia zgro- 
madzenia w Grębowie > .  1969—70 
Grobla gm.: Pet. w sprawie zbioru trawy | na wałach Wisły, „Przytykających do 
gminy  . z 5 . . 2516 


Grochowe gm.: (ob. Te oral). 

Grochowce: Pet. gm. Grochowce o uwolnienie od uiszczania prestacyi szkoln. | . 1995 

Grochów gm., (ob. Rejony forteczne). 

Gródek m.: Pet. Wydz. pow. w Gródku w sprawie utrzymywania przez gminy 
ubogich i niezdolnych do pracy, przynależnych, oraz " w Z U- 
zdrowieńcami i nieuleczalnymi 2 2 й . 9469 

— (ob. Drogi, Gwiazda, Nauczyciele, Sokół). 

Gródek— Kamienobród—Jaryna, droga, (ob. Drogi). 

Grodzisko gm.: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla zz aj 5 з А 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . о з 3416—7 

Grodziska i mogiły, (об. Hadaczek). 

Gromnik gm., Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu "A i PBW a 
Kółek roln. ; : . 2687 

— Załatw. przy poz. 314 budź.. wydatków > - 2 A о 3416-17 

Gromówna Małgorzata, (ob. Zarzecze). 

Gronek Jakób nauczyciel: Interp. p. Krempy i tow. do kom. rząd. w sprawie 
niewłaściwego postępowania z dziećmi w szkole Jakóba Gronka, 
nauczyciela w Nagoszynie - З > ś : ; . 748 

— (Odpowiedź kom. rząd. З з с з > : з . 2107 

Grono konserwatorów, (ob. Konserwatorów). 

Griinberg Olimpia Zofia, pet. o policzenie lut służby 3 1 ; г . 9020 
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Gruszów wielki gm. Pet. tejże o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej 8 . 2310 
Gruźliczy chorzy (ob. Sanatorya). 
Grybów Pet. Rady szkołnej miejsc. o budowę iowej gzk oły : 4 . 2142 
— Pet. Wydz. ром. w Grybowie w Ak odj niezdolnych do | 
pracy i t. o. przez gminy . . о . 2318 
—  Ікегр. р. Ołeśnickiegoi R do A at. w sprawie niełegal- 
ności, popełnionych przez Starostę w Grybowie przy wywłaszczaniu 
gruntów pod ооо ії до каша w SEC Floryanka і 
Beresz . - A . 8029—30 
Grzegórzki gm . (ob. Nau зо 
Grzymałów gm. Pet. urzędu paraf. w Grzymałowie obrz. Таб. o przeniesienie po- 


sterunku żandarmervi z Mazarówki do Grzymałowa . з : з 67 
—  Sprawozd. kom. p-t. . a о о 5 з - з . 2051 

— (ob. Nauczyciele). 
Gudzio Olymnia, wd. ро naucz. pet., о podwyższenie pensyi 2 з > . 1841 
—  Żałat.w. Sprawozd. Kom. szkoln. . 3257 


Gumowska Felicya, naucz., pet. o subw. na wzięcie udziału w kursie robót w Wiedniu 2185 
— Załatw. poz, 169 рада. wydatków . о 0 з з .  8838--40 

Gurgul Franciszek pet. о subw. па utrzymanie rodziny . ; : - . 2636 

Gwarancya kraju: (ob. Bank kraj. Koleje). 

Gwiazda Stow. rękodzielmków : pet. o zasiłki. 


— Pet, (І. s. 2724) stow. Gwiazda w Brodach > 5 : . 1920 
--о Лаїабя. przy poz. 133 budż. wydatków , . > 3 . 8825 
— Pet. (l. s. 3577) stow. Gwiazda w Dro hobyczu г : о . 2184 
— Załatw. przy poz. 133. budż. wydatków і . з з . 3825 
— Pet. (1. s. 2299) stow. Gwiazda w Gródku . . - з . 1786 
— Załatw. przy poz. 133 budź. wydatków . - - : ; 3325 
—  iprzy Rubr. XII. budż. wydatków - . 5 о 3436--7 
— Pet. (І. s. 2617) stow. Gwiazda w Jarosła wiu . 5 з 1878 
— Załatw. przy poz. 133 budż. wydatków . : 4 : о . 3325 
— Pet, (І. s. 3180) stow. Gwiazda we Lwowie. . . - . 2061 
— Załatw. Rubr. XI. budż. wydatków  . б Ą й . 3436 
— Pet. (i. s.) 3642) stow. Gwiazda w Przemyślu й 5 5 . 2228 
—  Żałatw. przy poz. 183 budż. wydatków . 2 . й : . 3825 
— Pet. (l. s. 3943) stow. Gwiazda w Przeworsku. 4 > . 2469 
— Załatw. przy Rubr. У. budź. wydatków . > . 8387 
— Pet. (l. s. 8620) stow. Gwiazda w Rzeszowie na budowę domu . 2222 
— Załatw, przy poz. 133. budź. wydatków . ż . 3325 
— Pet. (І. s. 3906.) stow. Gwiazda w Samborze . . . . 2468 
—  Żałatw. przy budż. 133 budź. wydatków - з з . 38325 
— Pet. (І. s.) 2988) stow. Gwiazda w Stanisławo wie а з . 2015 
— Załatw. przy budż. 133 budż. wydatków Р 3325 
— Pet. (І. s. 3274) stow. Gwiazda w Stryju na 1 budowę własnego domu 206 

(Głos p. Fruchtmana z poparciem) . - . 2061 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. о З > 3 . 3293 
— Pet. (І. s. 3097) stow. Gwiazda w Tarnowi e . h . . 2020 

Załatw. przy poz. 138 budż. wydatków . . . : 5 « 3325 


(ob. Rzemieślnicze Stow). 

lane Stowarzyszenia rękodzielnicze: (ob. Izraelickie, Jad Cha- 
ruzim, Ojczyzna, Przyjaźń, Przytulisko, Skała, Zorja). 
Gwożdziec stacya: Iuterp. p. Moysy i tow. do Kom. rząd. w sprawie wypadku 
przejechania przez pociąg zakonnicy na stacyi kolejowej Gwoździee . 702 


—  [nrerp. tegoż posła do Wydż. R w tej samej sprawie . : . 109 
= Odpowiedź Kom. rząd. z - - - . © 1793—4 
— (ob. Sok ół). 

Habel Eleonora, nauczycielka em. pet. o przyznanie daru z łaski |. - . 1840 


— Załatw. Sprawozd. Kom. szkoln . 2 a A . 3257 
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Haczów, gm. (ob. Koleje). 
Hadaczek Karol, Dr. prot. Uniw., pet. o subwencyę na inwentaryzację grodzisk 


i mogił w Galicyi i na dokonanie próbnych wykopalisk | . : . 1782 

— Załatw. przy Rubr. VI. budż. wydatków - 8640 
Hadyńkowce: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. i Zarządów 

pow. Kółek roln. c . 2357 

— Załatw. przy poz. 314 budż, wydatków я 3416—7 
Hafciarska szkoła kraj. w масою — Фогасуа -- Rubr. XII. poz. 463. budż. 

wydatków . 6 . . з 2 з 3433 


Haftu szkoła et Marsowa). 
(ob. Pracy kobiet Tow.). 
Halicz gmina. Kredyt na budowę mostu na Dniestrze pod Haliczem poz. *223b) 


budż. wydatków e . . 3355 
— Pet. Magistratu i urzędu paraf, gr. kat. „W Haliczu o subw. na restau- 
racyę starożytnej cerkwi  . з з 2 3 . 2265 
— Załatw. przy Rub. VI. budż. wydatków . Ą A : . . 3842 
— (об. Sokół), 
Hallowa El. Mieczysława, naucz., pet. o policzenie lat służby do emerytury - 69 


Наїспбуу gm.: Interp. p. x. Stojałowskiego do Kom. rząd. w sprawie nazw 
gminy Hałcnów i Lipnik, które + Akis zmieniono na Alsen 


i Kunzendorf  . Ę 1973 —4 
Hanaczewska Marya, wdowa po b. stróżu gmachu sejm. о dar z 7 łaski є . 2018 
— Załatw, przy Rubr. IE. poz. 81 Бод2. wydatków Р - ; . 32,6 


Handel bydła i trzody (ob. Targowica, Kraków). 
—  trzodą i mięsem wieprzowem, (ob. Świnie). 
— (об. Otwarcie granicy). 
Handel — (ob. Kółka, Targi). 
Handlowa wyższa szkoła w Krukowie: subw Rubr. XII. poz. 503 budź. wydatków 3435 
— Na pokrycie niedoboru funduszu emerytalnego personalu naucz. wyż- 
szej szkoły poż A) w Krakowie subw. Rubr. XII. poz. CA budź, 
wydatków . о c . . . 8435 
— (ob. Stypendya). 
Handlowa akademia we Lwowie — subwencya — Rubr. XIL poz. 504 иа. 
wydatków . й © . . . . 3485 
— (ob. Stypendya). 
Handlowe biuro, ((ob. Gospodarskie Tow., Mleczarskie Tow.). 
— szkoły, (ob. Gotthelfa) 
— (ob. Szkoły przemysłowe). 
—  kursa, (ob. Kółka). 
Handlowy dział Towarzystw roln., (ob. Rolnicze Tow.). 
Handzlówka: Pet. Kółka roln. o subw. dla POR нон i Zarządów ром. 


Kółek roln.  . з з . 2469 
— Załatw. przy poz. 814. budż, wydatków o о o 3416—7 
Hanklęwicz Julian, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury Ę 1786 
Hanulowa Ludwika, wdowa po ' naucz., pet. © pozostawienie datku na wychowanie 
dzieci —. . з . 2930 
Karasimowicz Paulina, wdowa po dziennikarzu, pół: о zasiłek . 7 з . 1784 
— Załatw. z AL. 606 przy Rubr. IV. budż. wydatków . 3293 
Harasymów gm. Iuterp. р. Korola i tow. do Rządu w i zamknięcia kram- 
nicy chrześcijańskiej w Harasymowie  . 5 3308--9 
Harklowa gm. Wniosek nagły р. Bednarskiego і tow. o przyznanie mog 
dla pogorzelców . 1775 
— _ Uzasadnienie i uchwałeme nagłości i przekazanie kom. ę » 1775--6 
— Załatw. przy voz. 93 budż. wydatków. . 3291 
Harmonia Tow. przyjaciół muzyki „Harwona* w Kra kowie, pet. o subwencyę 1842 
— Załatw. przy poz. 174 budż. wydatków . 2 > з 5 . 8339 
-- Harmonia tow. we Lwowie, pet. о subw. . є z - . 2796 
-—- Harmonia tow. muzyczne w Jaśle, pet, о subw. . : : . 1877 


- s Załatw. przy poz. 176. budż, wydatków з - : - . 3339 
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Hehł Józef, pet. o subw. na kształcenie się w malarstwie з З : . 1874 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków Ą : > . .  3838—40 
Heilmann Sabina, naucz., pet. о policzenie lat służby |. . 2016 
Heieny św. Zakład wychowawczy sierót we Lwowie, przełożonej 8. Modesty RE 
Prokopowiczewej, pet. o subwencyę (2 pet.) . 1787 
— Załatw. przy Rubr. IV. budżetu wydatków i poz. 108 budżetu wy- 
datków |. ; > з - 3293 i 3324 
Heller Marya, pet. o nadanie posady manipulantwi ź > 5 : ; . 2185 
Hendrich Wanda, pet. o zasiłek na kształcenie się w spiewie . - - . 1840 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków . о : .  8388--40 
Herbaciarni centralnej kom. we Lwowie, pet. o podwyższenie subw. й 5 . 1924 
— Załatw. z Al. 606. przy Rubr. IV. budż. wydatków . : : 3298—7 
Herburt Eugenia, wdowa po egzekutorze podat., pet. o subw. . . - 2468 
—  Żatatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. s 3:93 
НІЙ Marya, przełożona zakł. nauk. wych. i liceum żeńsk. w Przemyślu, pet. o 
subwencyę с з . ; - . 1923 
— Załatw. przy Rubr. > budż. wydatków . й і і . , . 8325 
Hildegardy św. klasztor, (ob. Biała). 
Historyczna Biblioteka ruska, wydawnictwo, (ob. Szewczenki). 
Historyczne Towarzystwo we Lwowie, o subwencję na pm w о о . 2536 
-- Załatw. poz. 140 budż. wydatków і : 3326—7 
Hniliczki gm.: Interp. p. Ostapczuka i tow. do Kom. Brząd, w sprawie wybo- 
rów egmianych w Hniliczkach . : .  23819—20 
—  [Interp. p. Oleśnickiego i tow. do Kom. rząd. w sprawie wyborów 
gminnych w Hniliczkach З > о ; 3306—7 


Hodowców czerwonego bydła Tow., (об. Bydła). 
Hodowła: Pet. pierwszej Spółki hodowli króhków we Lwowie o subw. na rozpo- 
wszechnienie hodowli królików | . 5 . 2258 
— (ob. Bydła chów, Instruktor, Koni, Rolnicze). 
— świń, (06 Pomór świń). 
Hoffmann Józefa, wdowa po sekund. szpit. pow. w Stanisławowie, pet. о pod- 


wyższenie pensyi wdowiej, lub zapomogę . > ; o . 2223 

— Załatw. z Al. 606  . є з . 8280 

Holenderski Karol, em. naucz., pet. о podwyższenie emerytury | . 2102 
Hołosko wielkie. Pet. Zarządu. i członków Kółka roln. w Hołosku w. o pp 

wyższenie subw. Zarządowi główn. [ow. Kółek roln. s . 1962 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków : - : и 3416—7 


— (ob. Nauczyciele). 
Homyłów wielki gm.: Interp. p. Oleśnickiego i tow. w sprawie мання до 
Radv eminnej w Homyłowie wielkim  . . . . . 1916 
Ногдупіа szlachecka gm., (ob. Busowisko). 
Hordyński Ludwik, pet. o przedłużenie datku cw z tytułu sieroctwa po 


nauez. . З © о : З з й . 1679 
— Załatw. z Al. 493 : з 2302 
Horniatkiewiczowa Marva, wdowa po naucz., pet. o podwyższenio pensyi wdowiej 27 
i druga pet. w tej samej sprawie о > з > 5 во ЛЕ 
— Załatw. sprawozd. kom. szkołn. . 3257 
Horodenka — Pet. gr. kat. urzędu parafialnego w Horadence o subw. DA utrzym: зе 
nie 58. Służebniczek м Ногодепсе о з ; 5 . 9064 
-- Załatw. przy Rubr. IV. budż. wydatków о 3493 
—  luterp. р. Oleśnickiego i tow. w sprawie rozpisania uzupełnia. 
jącego wyboru do Rady powiat. w Horodence о 2077 


— (ob. Nauczyciele, Rolnicze szkoły, Sokół, Dyaków Тож). 
Horodenka, pow, polityczny, (ob. Тегубогуаїпу). 
Horodnica gm.: Pet. x. Wł. Kozorowskiego 0 subw. na utrzymanie domu sierót 


w Horodnicy . 3 . 8 5 5 . 1874 

-- 0 Załatw. przy Rub. IV. budż. ки : . 3291 
Horoszkiewicz Zofia, sierota po dyr. kasy kraj., o stałą, lub jednorazową subw. . 2062 
— Załatw. przy Rubr. II. poz. 31 budż. wydatków - 3 . 3276 


54 


Stronica 


„Hospodar selski* — Towarzystwo w Olesku, subw. na utrzymanie szkółki drzew 
owocowych — Rubr. X. poz. 337. "budż. wydatków  . я . 3419 

Hoszardowa Antonina, dotacya dożywotnia, Rub. I. poz. 18. budź, wydatków 3274—5 

Hoszów gm.: Interp. p. x. Bohaczewskiego i tow. do Kom. rząd. w spra- 


wie wyborów do Rady gminnej w Hoszowie . 5 о з 329—30 
— Odpowiedź Kom. rząd, © Ę з В 1796--7 
— Pet. gm. Hoszów, о prawo pobierania surowicy dla bydła з . . 2062 
s — Interp. p. ks. Bohaczewskiego i tow. do Kom. rząd. w spra- 
wie pobierania kamienia do regulacyi Świey z kamieniołomu 
gminnego w Hoszowie 5 о Ą 5 5 3 . . 2746 
Hrehorów gm., (ob. Berezówka). 
Hromada akademicka, Tow. we Lwowie, pet. о subw. | . : 4 : . 1784 
— Załatw. przy poz. 179 budż. wydatków . A . (882 
Hruszów-Niemrów-Magierów-Dobrosin, droga, (ob. Ra w a rusk a). 
Hudyma Zofia, wdowa po naucz., pet. o subw. - ; : ; : . 2100 
— Załatw. z Al. 619 | . - ; > о В: 
— _ Emil, naucz, pet. o policzenie lat służby з : . 2143 
Hulków ad Korzelica, pet. mieszkańców tegoż przysiółka o "subw. na budowę 
- szkoły . : З з - . 8059 
— Załatw. z Al. 619. (Budż. fuad. szkoln.) 5 - 03278 
Humienieć gm. — Pet. gminy o wyłączenie jej z powiatu "ra w sach b 0- 
rze, a przyłączenie do pow. Sądowego w Starej Soli 2 . 699 
Załatwienie spraw. kom. prawniczej 5 . 1954 
Humniska gm.: Pet. Rady szk. miejsc. tamże o budowę nowej sz koły . 2145 
— Pet. Kółka roln. tamże o subw. діа Żarządu główn. i Zarządów 
pow. Kółek roln. : > - s E 02222 
— Załatw, przy poz. 314. budż. wydatków > 3 з 5 3416—7 


— (ob. Koleje). 
Husiatyn : Sprawozd. Wydz. kraj. о zezwoleniu Reprez. powiat. w Husiatynie na 
zaciągnięcie pożyczki na pokrycie połowy kosztów budynku szpitala 


powsz. — Al. 561  . ; 
—  Mprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu na rozszerzenie budynku szpitala 

powsz. w Huriatynie — Al. 399 5 3 є а. 1774 
—  Вргамогі. kom. sanit. — Al. 457 A .7  2042—3 
— Pet. gm. Husiatyn o ustawowe zezwolenie do poboru opłat gm. od na- 

pojów spirytusowych . . 2468 
— Pet. Husiatyńskiego Zarządu pow. Kółek roln. o subw. 

Фа Zarządu główn. i pow. Kółek roln . - 5 A . 2357 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . - : 2 з 3416-- 7 


-- (об. Kapeller, Nauczyciele). 
Hussakowski Ignacy (ob. Drogi). 
Huta nowa, gm. (ob. Berezówka). 
Huta stara. gm. (ob. Bere zówka). 
Hydrograficzne biuro galicyjskie s kad dotacya kraju, зона IX. pozy- 


cya 257. . 5 3380—2 
Hygieniczne Tow. me "LAS б o dba. na wydawnictwo „Przeglądu PORE 
cznego* i prac z zakresu hygieny : . 1788 
— Załatw. poz. 65. budź. wydatków 5 . з : . 8278 i 8282 
— (об, Lekarze szkolni). 
ilasiewicz Tekla, wd. po naucz., o podwyższenie pensyi wdo siej lub subw. . 2637 
llczuk Marya, wd. ро drożniku kraj., pet. о pensyę MIOTA 3 5 : 1928 
— Załatw. z poz. 232 budż. wydatków . : : 3356—7 
llnicka Marva, wd. po dyrektorze gimnazyum і czł. Rady add kraj. — dotacya 
dożywotnia -- Вибг. У. poz. 97 budżetu wydatków . : - . 8822 
Indemnizacyjnych funduszów wydatki: Budż. poz. 517 wydatków и . 8438 


-- funduszów spłata niezgłoszonych obligacyi i kuponów poz. 512 рий? 
wydatków 2 - 3 о о > > М «©  „ 3438 


„Informator*, czasopismo, (ob. Moroz). 
Inspekcya i nadzór szkół przemysłowych: Kredyt. Rub. XII RP ZOE wy: 
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datków |. A 3434 
Inspektorowie szkół ludowych (ob. N auczyciele). 
— (ob. Staromiejska M.). 
Instruktorowie bandlowi (ob. Rolnicze То м.) 
Instruktor mleczarstwa (2 i pomocnik) kredyt poz. budż. 329 3418 
— hodowli bydła budż. poz. 320 i321 | . 3418 
Instruktorowie dla sadownictwa i ogrodnictwa, (ob. J asło; Naucz. w ugtro w ni) 
— szkół koszykarskich, (ob. Szkoły pr z e m.). 
Instytut im. Lenartowicza (ob. Stan is ła wów). 
— im. św. Michała (ob Kołomyja). 
— jim. św. Mikołaja (ob. Ruskie Tow. pedag.). 
— im. Św. Zofii (ob. Ruskie Tow. pedagog.) 
— ruski dla dziewcząt w Przemyślu, pet. Wydz. Tow. о POrówę 1844 
— Załatw. przy poz. 109 a) i b) budż. wydatków : 3824 
— ruski muzyczny (ob. Muzyczny). 
Internat przy szkole kucia koni we Type: _subw. na paszmanie — poz. 295 9 
рий2. wydatków R й A 5 , 3384 
— (ор. Gospodarskie То м). 
Internaty : Ryczałt na subwencye dla internatów, poz. 100 budź wydatków . 3322 
ae о subwencye na utrzymanie internatów i budowę domów dla 
nich : 
— Pet. (L. s. 2494) stow. Internatu dla uczniów sem. naucz. w Krako- 
wie u subw. na dom 5 з ; ś з . 1846 
Załatw. w poz. 101 budż wydatków 3823 
сов (ЙО б a” tegoż w Krakowie o subw. na utrzymanie 
interaatu б 5 з . . 1846 
— Załatw. przy poz. 100. budż. * wydatków A з 3322—3 
=. Po, (LL. ж Kom. internatu św. Józafata we Lwowie 
o subw. . з з 2 . 1842 
— Załatw. (z Al. 606) Piz. 100 ni. Й : 3332—3 
— Pet. (L. s. 2604) rusk. Tow. Ручна: о subw. dla internatu im. 
św. Olgi we Lwowie . . 1877 
— Załatw. z poz. 100 риф. wydatków о б 3822--3 
— Pet. (L. s. 1585) przełożonej internatu. ŚW. Jana Kantego 
we Lwowie o subw. о 1784 
— Pet. (1. s. 2833) prz ełożonej internatu SS. Bazylianek we 
Lwowie osubw. . о . 1926 
ABEL (LL. s 29344) internatu Piramowicza dla uczn. sem. "naucz. 
we Lwowie o subw. na utrzymanie . : з 5 . 2099 
Załatw. z poz. 100 budź. wydatk. : . 3822--3 
— Pet, (L, s. 3345) internatu Piramowicza we Lwowi e o subw. 
na budowę internatów e . 2099 
— Załatw. z poz. 101 budż. wydatków . 3328 
— Pet. (L. s. 3366) H. Zawadzkiejwe Lwowie o subw. dla inter- 
natu seminar. . 5 : . 2100 
— Załatw. z poz. 100 budż. wydatków с 3322—3 
— Pet. (L. s. 3628) tow. opieki obywat. nad internatem kandyda- 
tek c. k. sem. naucz. we Lwowie o podwyższenie subw. na utrzy- 
manie . R ; з з 3 . 2223 
— Załatw. z poz. 101 budź. wydatków о о 3 3322—3 
— Pet. (L. s. 3629) tegoź tow. we Lwowie о subw. na restaura- 
cyę budynku internackiego г о 3 s Ą 020223 
— Załatw. przy poz 101 budż, wydatków . - > 3382--3 
— Pen (los. 2287) PP. Benedyktynek w Przemyślu о subw. 
na internat dla uczenic semin. naucz. . 3 о . 1785 


— Załatw. z poz. 100 budż. wydatków 5 о . з 5 3322—3 
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Internaty: Pet. (L. s, 2341) 88. OMOERE w PRZE Alte o subw. dla 
uczenic semin. naucz. о о о . 3189 
— Załatw. z poz. 100 budź. wydatków 5 з o . 3322—3 
— Pet. (1. s. 2408) tychże w кдваци зро о podwyższenie subw. na 
internat dla uczenic semin. naucz > . 1842 
— Załatw. z poz. 100 budż. wydatków . Ć . 3322—8 
— Pet. (L. s. 3492) internatu dia uczniów semiq. w Sokalu o subw. 2144 
Załatw. z poz. 100 budż. wydatków . й . 8328--3 
—  (L. s. 3493) tegoż w Sokalu o subw. na koszta adaptacji 
budynku . A 5 5 = . 2144 
— _ Załatw. z poz. 101 budż. wydatków > - . 3323 
— Pet. (L. s. 2455) kom. internatu dla uczniów sem. naucz w 8 tani- 
sławowie o subw. : . 5 5 - . 1967 
Załatw. z poz. 100 бид?. wydatków ; ; Ą 3322—3 
— Pet. (L. s. 1532) tow. opieki nad internatem dla uczniów с. 
k. Bem. naucz. w Tarnopolu o udzielenie subw. na umorzenie rat 
długu hipotecznego, „ciężącego na budynku internackim | . б . 1786 
— Załatw. z poz. 100 i 101 budź. wydatków Й 3 з 3332—3 
— Pet. (Р. s. 2586) internatu dla uczenic pryw. sem. naucz. w Tarno- 
polu o subw.. М з > > 8 . 2102 
— Załatw, z poz. 100 budż. wydatków . Р 3322—3 
— Pet. (Ł. s. 2358) kuratoryi Internatu św. Józe fa. dla uczniów 
sem. naucz. w Tarnowie o subw. . о : - з . 1830 
-- Załatw. przy poz. 100 budź. wydatków . - 5 8322--3 
— Pet. (L. s. 2829) grona naucz. sem. naucz. w Tarnowie o subw. 
dla założenia internatu dla uczniów seminaryum  . з . . 1926 
Załatw. z рог. 100 i 101 budż. wydatków | . з 3322—3 


— Pet. (L. в. 3364) wydz. Tow. pomocy nau kowej dla uczniów 
szkoły przemysłu drzewnego w Zakop,anem o subw. na budowę in- 
ternatu . о 5 - з - . 2100 
— Załatw. Rubr. XII роді. wypatkó ż 3436 
— Pet. (L. s. 2904 komitetu internatu dla uczniów. sem. naucz, w Za: 
leszczykach osibw. na pokrycie długubudowy internatu 1965 
Załatw. z pcz. 101. budż. wydatków  . 3323 
— _ [nne ребусує zarządow interaatów (ob. Baz ylj, an ki i Nuzare ta nk 1, 
Ruskie Том. Pedagogiczne). 
— (ob. Bursa, Ochronke). 
Internatów budowa, kredyt 40.000 К. poz. 101. budź. wydatków > ; . 8822 
Interpelacye: A) do c. k. komisarza rządowego: 
— 1. Baworowskiego i tow. w sprawie wydawania stronom przez 
urzędy podatkowe formalnych przypisów podatkowych 2797 
— 2. p. Bednarskiego i tow. w sprawie postęporania władz pruskich 
względem emigrantów, a mianowicie Pauliny Kapeć i jej dzieci 


zmarłych w areszcie w Raciborzu 3 1973 
—. 8. р. Х. Bohaczewskiego i "зм w sprawie nielegalnych  zarzą- 

dzeń zwierzchn. gm. w Turzy Wielkiej pow. Dolińskiegó . 1929 
— 4. tegoż posła w sprawie nielegalnego postępowania zarządcy kame- 

ralnego Rutkowskiego w Łopiance pow. Dolińskiego 1930--3 

i odpowiedź kom. ; > 3300—1 
= 5. tegoż posła w sprawie uzupełniających wyborów do Rad y pow. 

w Dolinie . 8 5 . 1931 
— 6. tegoż posła w sprawie szkód wyrząd zany ch przez dzikie 

zwierzęta w pow. dolińskim R . 1931 
— 7. tegoż w sprawie bezprawnego ściągania podatku od He n ryka 

Szpisa w Suchodole pow. dolińskiego : - 5 . 1930 

odpowiedź kom. rząd. . a 3232--3 
— 8. tegoż posła (do rządu i Wydziału kraj 3 w sprawie nieporządków 

w gm. Ryszkowa Wola . : > > .  1977—80 


odpowiedź kom, rząd. . - - > - 5 3 . 3300 
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lnterpelacye: A) do c. k. komisarza rządowego: 


1. 


21. 


tegoż posła w sprawie me _alnego postępowania w Drohobyczu 
2228—9 
tegoż posła w spruwie prześladowania nauczycielki Maryi Sta- 
romiejskiej przez inspektora okręgowego w Lisku > . 2744 
tegoż posła w sprawie ukonstytuwwama się Rady skołnej 
miejsc. w Strutynie niżnym pow. dolińskiego  . З 2744—5 
tegoż posła w sprawie nielegalnego РОВРаЦОаЦя Rady szkoln. 
okręgowej w Drohobyczu. з 2745—6 
tegoż posła w sprawie pobierania kami ieni a do re gulacyi 
wicy z kamieniołomu w Hoszowie E . 2746 
tegoż posła w sprawie obchodzenia drugiego dnia świąt Wielkiej 
Nocy gr. katoł. przez urzędników urzędów podatkowych Rusinów 3305—6 
p. Bojki i tow. w sprawie zaradzenia brakowi pe 5 . 1970 
odpowiedź koin. rząd. . о 2747—B 
tegoż posła w sprawie nielegalnego postępowania k om is sarza Sta- 
rostwa, Jana Trzeciaka, przy "YA do і gm. w Bo- 
żęcinie, pow. Brzesko . , 2742 
p. Buynowskiego i tow. w sprawie przewozu na Wisłoce 
pod BE da 5 а 5 : о з у ZZM 
одьомівай . o .  3229—30 
Fruchtmanai "tow. (ob. niżej” 'pod Rappaport). 


pp. Gluzińskiego, Głąbińskiego, Marsa, Widta i tow. 
w Sprawie postępowania policyi we Lwowie w dniu 14, listo- 


pada 1905 podczas demonstracyi młodzieży akademiekiej  . . 8981 
odpowiedź . .  3217-—19 
р. Głąbińskiego (ob. wyżej razem z Gluzińskim). 1 

p. Huryka і tow. w sprąwie zakazu wzbraniającego dzieciom 

z Knihinina Kolonii, Knihinina wsi i Górki uczę- 
szczania do szkół ludowych w Stanisławowie - . |  2149--50 
tegoż posła w sprawie nauki języka iu Ak w gimn. pol- 

skiem w Stanisławowie . з 2520—1 
p. Kolischera (ob. mżej Rappaporta). 

p. Korola i tow. w sprawie nadużyć władzy ze strony Staro- 


stwa w Tłumaczu przy wyborach do Rady państwa z V. kuryi 
z okręgu wyborcz.: Staniławów-Tłumacz-Buczacz-Ro- 


hatyn-Podhajce . - 2213—4 
tegoż posła w sprawie postępowania staro 8, twa w Sokalu 
wobec gm. Troki 5 . 2320 
tegoż posła w sprawie zamknięcia "sklepiku w Ko łodruba ch 
(pow. Rudki). . з . 3306 


tegoż posła w sprawie zamknięcia sklepiku w H 11a8 ymowie 3808—9 
p. Kramarczyka i tow. w sprawie si o dr A 


asekuracyjnym od ognia . 5 ; 1885—6 
tegoż posła w sprawie przyznawanych przez c. p Są у kosztów 
obrony prawnej 1 zastępstwa adwokatów ; . 1888 
tegoż posła w sprawie zaiesienia loteryi liczbowej . 2037 
tegoż posła w sprawie rozpoczęcia robót około «Ap aj i ob- 
wałowania Małej Wisły w pow. Bialskim - . 2075 
tegoż posła w sprawie przyznania gminom wynagrodzenia za speł- 
nianie czynności w poruczonym zakresie działania . 2796 
tegoż posła w sprawie nielegalnego postępowania weterynarzy 
powiatowych і miejskich о о 5 2931—4 


tegoż posła w sprawie zniesienia paszportów dla prosiąt . 3157 

p. Krempy i tow. w sprawie utworzenia szkoły realnej 

w Żywcu, (ob. Żywiec). 

tegoż posła w sprawie nadużyć Sądu pow. w Kolbuszowej 

w sprawie Jakóba Fryca . o . o з . | 1916--17 
8 
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Stronica 
Interpelacye : А) do с. k. komisarza rządowego: 

— 87. tegoż posła w sprawie niewłaściwego udzielania kredytu ze zbio- 
rowej kasy sierocej w Mieleu о 181928 

— 88. tegoż posła w sprawie kolczy kowania świń i bagatelizowania 
rezolucyi sejmowych co do zniesienia sfer pomorowych . 1975 

— 389. tegoż posła w sprawie protestu przeciw wyborom do Rady gmin- 
nej w gm. Glinik З 5 . 2026 

— 40. tegoż posła w sprawie 7 postępowania pocztmistrza Franciszka 
Jaglarza w Mieleu б 2026-—7 

— 41. tegoż posła w sprawie Stanisława Kucięby pokrzywdzonego przez 
zarząd kolejowy . 3 : ć ; ; 2079--8 
odpowiedź kom. rząd. . 4 .  8230--31 

— 42. tegoż posła w sprawie niezałatwienia uchwał Sejmu co do używa- 
nia języka polsk. w urzędach w Galicyi . 3 > 2075—6 

— 48. tegoż posła w sprawie bezprawnego Zatrzymania pieniędzy Woj- 
ciecha Wrony przez Starostwo w Ropczycach 5 . 2104 

— 44. tegoż posła w sprawie wynagrodzenia gmin za poruczony 
zakres działania, о A 2147—8 

— 45, tegoż |osła w sprawie bezprawnego powołania do służby woj 
skowej Jakóba Patera z Sufczyna . 3 . 9 85--86 

-- 46. tegoż posła w sprawie Pawła ВаіїїсКківсо pokrzywdzonego 
przez starostwo w Jarosławiu i Sanoku . b 2225 
— 47. tegoż posła w sprawie zniesienia ograniczeń budowlanych - 

we wsi Grochowie jako rejonie fortecznym położonej i pokry- 
wania części kosztów stąd wynikających ze skarbu Państwa . . 2270 

— 48. tegoż posła w sprawie protestu przeciw wyborom do Rady gmin- 
nej w Posadzie nowomiejskiej, pow. Dobromil . - . 2819 
odpowiedź kom. rząd. . ; . 3298 
— 49. tegoż posła w sprawie nadużyć szkolnych w m. Bełzie z 2360—1 

— 50. tegoż posła w sprawie dopuszczenia poddanego pruskiego do pia- 
stowania urzędu przełożonego obszaru dworskiego w Balicach . 2474 

—  Б1. tegoż posła w sprawie nadużyć ze strony starostwa w Stzyżowie 
2414— 6 

— 52. tegoż posła w sprawie taksy dla geometrów za i Łóc wi stro- 
nom kopii map katastralnych ś . 2519 

— 583. tegoż posła w sprawie zakazu należenia do zarządów kas Raif- 

feisenowskich wydanego dla funkcyonaryuszy рода h 
w Niemirowie с > 27917--8 

-- 54. tegoż posła w sprawie niewłaściwego postępowania c: „ k. Starosty 
T[Trzaskowskiego w Brzesku. З ; ź 2931—2 

— 55. tegoż posła w sprawie wyborów do Rady gminnej w Мігосіпів 
pow. Przeworsk |. : . 8027 

— 56. tegoż posła w sprawie jawnej kontzoli. fundacyi szczawniekieh 
3027--8 

— 57. tegoż posła w sprawie budowy szkoły ludowej у Dziekano- 
wicach, p. Wieliczka 5 3304—5 

-- 58. tegoż posła w sprawie opłacania emerytury dła Balbi n y Pie- 

truskiej, wdowy po naucz. lud. przez gm. Kawenczyn 
i Breń usuchowski 6 з . 3805 

59. tegoż posła w sprawie pokrzywdzonego gospodarza J ana Mączki 
z Zaleszan przez с. k. Starostwo w Tarnobrzegu . Й 35386—7 

— 60. p. p. Krzysztofowicza, Moysy i tow. w sprawie regulacyi 
rzeki Prutu i Czeremoszu . : . 2861 

— 61. р. Loewensteina i tow. (ob. niżej wraz z p. Rap paporte u). 

— 62. p. Marsa, (ob. wyżej wraz z rekt. Gluzińsk1 m). 

— 68. p. p. Mary ewskiego, Skołyszewskiego i tow. w sprawie 
opóźnienia saokcyi ustaw dotyczących cbwałowania Wisły 2073—4 

— 64. p. Merunowicza i tow. w sprawie nieporządków na linii tele- 


fonicznej Lwów-Kraków- Wiedeń - , З 3226—7 
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Stronica 


I terpela sy: - A) do c. k. komisarza rządowego: Kii 


66. 


89. 


Moysy (ob. wyżej wraz z p. Krzysztofowicze m). 

р. Mycielskiego i tov. w sprawie wydawania soli i kainitu 

пер Zarząd salinarny w Kałuszu з б . 2148 
. Oleś niekiego i tow. w sprawie rozpisania nowych wyborów 

б Rady gminnej w Tustanowicach pow NAA i usunięcia 

komisarza rządowego . о з 1868 - 

tegoż posła w sprawie nadużyć przy prawyborach w Tyśmienicy 

na posła z У kuryi  . > 1884-—5 

tegoż posła w sprawie nadużyć przy wyborze prawyborców z ku- 

ryi У. okręgu wyborczego Stanisławów-iłumacz-Rohatyn- 


Podhajce-Buczacz : > 1929--30 
tegoż posła w sprawie rozpisania "konkurencyi dla budowy nowej 
cerkwi w Bohborodczanach — . 5 1975-- 6 
tegoż posła w sprawie wyborów do Rady gminnej w Номуїомів 
wielkim | . - : . 1976 
tegoż posła w sprawie wyborów do "Rady 'gm. w 7 Płotyczy : 2016--7 
— odpowiedź kom. rząd о o з . 3299—30 
tegoź posła w sprawie rozpisania uzupełniającego wyboru do Rady 
powiat. w Horodence . і . 2077 
tegoż posła w sprawie nielegalnego зо ОН wyborów przy 
tegorocznych m «wyhorach w okręgn: Stamsławów-Rohatyn-Pod- 
hajc:-Buczacz-Tłumasz — przez с. k. Starostwo w Tłumaczu 2078—9 
tegoż posła w sprawie orzeczenia є. k. Starostwa w Złoczowie 


nakładającego na gr. kat. prob. w Gołegorach grzywnę za to, 12 
nie uczymł zadość wezwaniu sądu powiat. w Złoczowie, wystóso- 


wanemu w języku polskim  . о 2079 
tegoż posła. w sprawie przeprowadzonej egzekucji u Maryi Błażko- 
wej przez Urząd podatkowy w Gilinianach Й . 2226 
tegoż posła w oai AR Ga przeciw wyborom w gminie Orawa 
i Pohar  . 2226 
tegoż posła w sprawie braku ruskich książeczek podatkowych 
w Urzędzie podatkowym w Glinianach — . . 2226—27 
tegoż posła w sprawie wyborów do Rady gminnej w Woli Jakó- 
bowej ; . 2227 
tegoż posła w sprawie odania prawa prowadzenia metryk w gm. 
Michałówce, pow. Borszczów OO. Bazylianom |. 3 2520 
tegoż posła w sprawie wyborów gmionych w gm. Michałówce, pow. 
Borszczów 4 о а а 2520 
tegoż posła w sprawie nieuznania wybóńu ka, Zajączkowskiego 
wiceprezesem Rady szkolnej okręgowej w Zbarażu  . 2521 
tegoż posła w і usunięcia nauczycielki ze wsi ні pos. 
Żydaczów " о о : 2522 
tegoż posła w sprawie Skr gminnych w 2a віка, pow. 
Tłumacz З : s - 5 . | 2640—1 
tegoż posła w sprawie zamków szkolnych w Palka pow. 
Rohatyn с 5 о М ; . 2641 
tegoż posła w je збі М zikiezizenia KĘ do Rady 
powiatowej w Zbarażu . a о а з . 2799 
.. tegoż posła w sprawie brutalnego задбжати зів рої Iwowskiej 
w dmu 19. listopada 1905 . о 5 з 5 ' 2861--4 
-- odpowiedź kom. rząd. о 2 о а .  8215--17 


tegoż posła w sprawie nielegalności, popołuionych przez Starostę 
w Grybowie przy wywłaszczaniu gruntów pod pe + drogi do 
Krynicy w gminach Floryanka i Berest . - : .  8029--80 
tegoż posła w sprawie zawiadomienia gm. Półereto 6 regulacyi 
Swicy, w ceiu postawienia jej żądań  . з 5 > 5 . 3305 
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Stronica 


Interpelacye: A) do c. k. komisarza rządowego: 


90. 


91. 
92. 


93. 


111. 


112. 


113. 


114. 


tegoż posła w WZ wyborów gminnych w Hoailiczkach, pow. 
Zbaraż . й . 8306 
tegoż posła w sprawie wyborów gminnych w *Tuchli, pow. Stryj . 3809 
tegoż posła w sprawie zaległych na rzecz gm. Jelonkowate, pow. 
Stryj, dodatków od skarbn w Skolem  . E 3309 
р. Ustapczuka i tow. w sprawie nie wypłacania gminom powiatu 
Zbaraskiego należytości za robociznę przy budowie gościńca 
państwowego Tarnopol-Podwoło саке i Tarn Miki 


raż Ę 2105 
tegoż posła w sprawie wyborów gminnych w Huliczkach, pow. 
Zbaraż |  . .  2319—20 
р. Potoczka i tow. w sprawie zmiany podatków państwowych . 2148 
tegoż posła w sprawie nielegalnego postępowania Dyrekcyi państw. 
żeńsk. seminaryum w Krakowie przy przyjęciu kandydatek 2743—4 


р. р. Rappaporta, Lówensteina, Fruchtmana, Koli- 
schera i tow. w sprawie ochrony izraełitów austr. poddanych 


podczas rozruchów w Rosyi . о - 2741—2 
p. R"ttera i tow. w sprawie ściągania podatków państwowych 
w gm. Żikopane . : 5 2473-- 4 


p. Skołyszewskiego i tow. (ob. wyżej wraz z p. Mary- 
ewskim). ; 

р. Stapińskiego i tow. w sprawie zniesienia taks przy egza- 
minach kursowych względnie kolłokwialnych w e. k. szkole Poli- 


technicznej we Lwowie . б 5 5 з 1887--8 
tegoż posła w sprawie instrtutu зеніонозаввконананойй im. T. 

Lenartowicza w Stanisławowie о Я - > з 1888 —9 
— odpowiedź kom. rząd. о о > , . - . 2274 


tegoż ровів w sprawie odszkodowania włościan z Radziszowa za 
przeszkodę w dokonaniu zbiorów i robót polnych z powodu ćwiczeń 


wojskowych na polach gm. Skawiny 4 Я 3 й . 1589 
Оаромі зда kom. rzą. з - - h : 3228—9 
tegoż posła w sprawie zakazu odbycia uwadze w Grybo- 


wie © о а p . - > з E 1469—70 
tegoż posła w sprawie nadużycia przy wymiarze podatku przez 
SŚrarostwo w Dobromilu (podaiku Sa У Апіошеша 


Przewłockiemnu) . 2 . 1972 
tegoż posła w sprawie GK do Rady gióińntj w р leszowie 
1972—3 
Odpowiedź kom. rząd. а ; . 3229 
tegoż posła w sprawie budowy kościoła + w Jedliczu з i . 1973 
tegoż posła w sprawie uregulowania stosunków Sa egze- 
kutorów podatkowych . . о з о 1914 --5 


tegoź posła w sprawie nadużycia "Ина przez р. Krynickiego, 
delegata Namiestnictwa i inspektora zdrojowego w Szczawnicy 2070—2 


tegoż posła w aku utworz -nia samoistnej aa w Wietrznie, 


pow. Krosno . . . . . > . 2230 
Odpowiedź kom. rząd. . о > 2748—9 
tegoż posła w zw nadania gminie ŚGerówa роб listonosza 

wiejskiego З о о 5 а 5 22170 --1 
Odpowiedź kom. rząd. : ć - 32311 
tegoż posła w sprawie budowy szkoły w Kozłówku : A . 2271 
tegoż posła w sprawie kar, nałożonych na kilkudziesięciu mie- 

szkańców Białobrzeg, pow. Кго8ро, za czerpanie solanki . . 2817 
tegoż ровів w sprawie bezprawnego wyrębu lasów w Kamienicy 2317--18 
Odpowiedź kom. rząd.. є > > 3299 


tegoż posła w sprawie nadużyć władz podatkowych : « . 2519 
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Stronica 


Interpelacye : A) do c. k komisarza rządowego: 


— 


PPTI 


115. 


116. 


117. 
118. 


Wig: 


124. 


126. 


127. 


128, 
129. 


130. 


131. 
132. 


138. 
134. 
135. 
136. 


137. 


138, 


tegoż posła w sprawie nadużyć w gospodarce funduszem kuracyj- 


nym w Szezawnicy  . .  2361—68 
tegoż posła w i fundacyi 8. р. Józefa Wieniawy- Zubrzy- 
ckiego  . 3 5 ę і - з . 2361 
Odpowiedź kom. rząd. . o 8281--2. 
tegoż posła w sprawie zakazu odbycia wiecu publicznego w Jezu- 
polu, zwołanegn "rzez stowarzyszenie „Proletaryat* . 5 . 3461 
p. Starucha i tow. w u wyborów do Rady gminnej w Na- 
rajowie  . ; 1976—7 
p. Starz yńskiego i tow. У sprawie utworzenia Sądu obwodo- 
wego w Żółkwi . : 5 . 3078 


p. x. Stojałowskiego i tow. w sprawie SH gminy Lipnik i Hał- 
cenowa, które zmieniono bezprawnie na: Kunzendorf i Alzen 1973—4 
р. Jana Szeptyckiego i tow. w sprawie zapobieżenia demon- 
stracyom publicznym . б 5 > : - > . 2478 
Odpowiedź JE. Namiestnika . Й ; 2554—5 
p. X. Szpondra 1 tow, w sprawie ściąg ania należytości ZA nie- 
potrzebnie przez e. k. Urząd podatkowy wysyłane karty upomi- 
nające i w sprawie ściągania kosztów egzek., wynikłych 


tylko z winy Urzędu podatkowego . ; з > 5 1848--9 
Odpowiedź kom. rząd. . ? : 2107—8 
tegoż posła w sprawie koncesyi na założenie i  exploatacyę ka- 
mieniołomów w Jaremczu  . 1970—1 
tegoż posła w sprawie utworzenia poczekalni Ш. kl. na stacyi 
kolejowej w Suchej ć 8 С . (2797 


p. Szweda i tow. w sprawie zaprowadzenia sądów pokoju i u- 
wolnienia od dy рою protokołów i поч zawartych ze 
stronami с ; . 1849 
tegoż posła w sprawie. uwolnienia rezerwistów i landwe 'rzystów, 
będących właścicielami gruntów wiejskich i małomiejskich, lub 
synami niezdolnych do pracy rolmkow, od Ćwiczeń wojsk. . . 2072 
tegoż posła w sprawie budowy mostów na rzece Sole w gm. Ci- 

szc i Żywiec sai" .« 7". ("розв МТМ w 288 
Odpowiedź kom. rząd. . . 2748 
tegoż posła w sprawie przeprowadzenia ścisłych rewizyi bi ih 3156—7 
tegoż posła w sprawie poprawienia газу koni w pow. Żywieck: m 1890 
Odpowiedź kom. rząd. . о о 5 . 8229 
р. Trzecieskiego w sprawie wymiaru należytości od kontrak- 

tów przeniesienia własności gruntu z wyłączeniem od sprzedazy 
pewnej ilości znajdujących się w głębi ziemi minerałów bitumi- 
micznych с Е 5 - 2271—2 
p. Widta, (ob. wyżej: pod : Gluziński). 

p. X. Wiłczkiewicza i tow. w sprawje zamierzonego odstą- 


pienia budynku rządowego w Chełmie na cele szkolne о 25638--4 
p. Filipa Włodka i tow. w sprawie egzekucyi podatkowej 
przeciw Antoniemu Skawińskiemu w gm. Cygany. 5 - . 1886 


tegoż posła w sprawie postępowania Salamona Krajera, dzierża- 
усу folwarku Klęczany przy wypłacie naieżytości za robociznę . 2075 


tegoż posła w sprawie szkód, PETA" przez dziki w gm. 


Serdycy и A : з з .  2358—9 
tegoż posła w sprawie an alleśo GARE się z Janem Kuchar- 
skim podczas jazdy koleją na przestrzeni Chyrów Drohobycz . 2640 


p. Żardeckiego i tow. w sprawie wywłaszczenia gruntów wło- 
ściańskich w Krzemienicy, pow. Łańcut i gm. odb pow. 
Rzeszów pod płac na musztrę dla wojska . : |: . 1838 
tegoż posła w sprawie użytkowania odsypisk Sanu w gminie Le- 
żajsk i Siedlanka przez właścicieli tychże odsypisk | , .  2224-5 
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ітопіса 
Interpelacye posłów do Wydziału krajowego: 
— l. p. Bednarskiego i tow., (ob. niżej wraz z p. X. Szpon- 
d rem). 
— 2. p. X Bohaczewskiego i tow. (i do Rządu) w sprawie niele- 
galności Zwierzchności gm. w Turce wielkiej, pow. Dolina . . 1929 
= 8. tegoż posła (i do PME W 34 o W зі w gminie Ry- 
szkowa wola ć 4 о a ć 1977—8 
= Ońvowiedź kom. rząd. . |. -  . 8809 
— 4. tegoż posła w sprawie samowolnego postępowania Wydz. powiat. 
w Dolinie wobec uchwały Rady gm. w Fodbereżu co do za- 
kupna gruntu pod szkołę о ; . . 2080 
= 5. tegoż posła w sprawie nadużyć Źwierze "wdw gminnych w zasto- 
sowaniu ustawy budowlanej w pow. drohobyckim . о .  2217--18 
— 6. tegoź posła w sprawie zapomogi dla pogorzelców gm. Dubszarvy . 21716 
се 7. tegoż posła w sprawie obchodzenia ód ruskich przez urzędnikow 
Wydz. kraj. Rusinów . o 2746—7 
== 8. p Kr.marczyka i tow. w sprawie. nieporządków na drodze doja- 
ziowej do dworca i na placu przed dworcem w Oswięcimiu . 2563 
—= 9. й. Krempy i Stapińskiego i tow. w sprawie uchwały Rady 
gminnej w Bredtheim wprowadzającej mne opłaty gmiane od раз/- 
portów bsdl.cych wydawanych ua bydło kolomsrów niemieckich 
a mue od paszportow bvdła będącego własnoscią mieszkań:ów 
gm. nie nieinieckieg pochodzenia . 2212 
— 10. tegoż posła w sr wie utworzenia przystanku na kolei lokalnej 
Trzebinia-Skawc u. 28 kilometrze ; . 2360 
— 1). tegoż posła w sprawie m a postępowania „Radcy sądo- 
wego Popiela w Krakowie  . . 2742 
— 19. tegoż posła w sprawie przyspieszenia budowy drogi ; z Piwnicznej 
do Szczawnicy A з . 2860—1 
— 13. tegoż posła w sprawie niewłaściwego powiększenia majątku gmin- 
nego wsi Byczyny kosztem mieszkańców tejże gminy . 3029 
— 14. tegoż posła w sprawie połączenia przysiółka Kruhel pełkiński 
z gm. Kruhel pawłosiowski |. М > 5 3157—8 
— 15. tegoż w sprawie niewłaściwego stosowania ustawy o akuszerkach 
przez Wydz. pow. w Bochni . 4 . 3227 
— 16. tegoż posła w sprawie bezprawnego uszezuplenia majątku gminy 
Płaszów przez Marszałka pow. w Wieliczce, Karola Czecza . . 3228 
so 19. pp. Maryewskiego i Skołyszewskiego w sprawie opó- 
Źniania się robót około obwałowania Wisły . 3 . 2078 
— 18. p. Oleśnickiego i tow. w sprawie skłonienia Magistratu m. 
Stryja, by Radzie m. Stryja przedstawił petycye ruskich miesz- 
kańców tego miasta o założenie szkoły BAJ tamże . з 2077 —8 
Drugi raz czytana e І й 2105--6 
—- 19. tegoż posła w sprawie gospodarki ' gminnej w Schodnicy 2 2521--2 
— 80. tegoż posła w sprawie odpornego stanowiska Wydziału kraj. przy 
mianowaniach katechetów w szkołach ludowych * - 3307 —8 
— 21. tegoż posła w sprawie odmówienia konsensu na ZE własnego 
domu Tow. „Siczyś w Źabiu i Jaworowie . т 8461--2 
= . 28 Б Skołyszewskiego (ob. wyżej wraz z p. Maryew- 
8 кіш). 
-- 28. р. Stapińskiego (ob. wyżej wraz z р. Krempą). 
— 28. tegoż posła w sprawie wadhwej gospodarki drogowej Wydz. pow. 
we Lwowie . : : з o 1886 —7 
— 25. tegoż posła w sprawie nadania posady sekundaryusza w szpitalu 
powsz. w Stanisławowie у 5 г 3028 —9 
— 26 p. X. Stojałowskiego i tow. w sprawie używania języka 
niemieckiego przez Wydział kraj. . й > : 1971 —2 
21. рр. X. Szponara, Bednarskiegoi tow. w sprawie otwar- 
сама біа przystanku kolejowego w Szaflarach . З o з , 2562 
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- Stronica, 
Interpelacye posłów do Wydziału krajowego: 
— 28. р. ks. Szpondra i tow. w sprawie połączenia drogą Morskiego Oka 
z Węgrami Ą e З о - - : з 2412—3 
— 29. p. Szweda i tow. w sprawie budowy i rokonstrukcyi drogi 
z Cięciny na Milówkę i Rajczę do granicy Węsier Ć . 2564 
— 30. p. X. Wilezkiewicza i tow. w sprawie postępowania przed- 
siębiorców budowy kolei Tarnów-Szczucin c . 1883—90 


— 31. tegoż posła w sprawie przeniesienia cmentarza paraf. w Wie- 
trzychowicach po za teren inundacyjny  . з : .  2025—6 
Inwentaryzacya zabytków archeologicznych i historycznych, (ob. Hadaczek 
Dr, Ossolińskich Zakład) 
Inwestycye, (ob. Kanały, Melioracye, Regulacya, Rolnicze szko- 
i ły, Szpitale). 
Inżynierowie krajowi, (ob. Drogowe,biuro, Kolejowe biuro, Meliora- 
cyjne biuro). 
Iskrzynia (ob. Alfredów ka). 
Issakowicza ś. p. Arcybiskupa, pomnika odsłonięcie : : : p 2055—6 
— im. Ockronka, (ob. Ochron ka). 
Iwkowa gm. pet. o pokrycie z fund. kraj. należytości przypadającej Magistratowi 
w Koszycach za utrzymanie dwojga dzieci, przynależnych do gmny . 1784 
— Załatw. z Al. 606 о o с . з з : 3219 
— Pet. Kółka rolniczego tamże о przyznanie wyższej subw. 
dla Zarządu głów. Tow. Kółek raln. . о о 5 о 2 . 2016 


: Załatw. przy poz 314 бич. wydatków . з - з 3416—7 
Iwonicz. — Kolonia leczmcza szpit. św. Zofii w Iwoniczu — subwencya poz. 58 
budż. (z Al. 606) . о о 3278 


-- Zarząd szpitala dla matołków i ubogich nieuleczalnych pod wezwaniem 


św. Elżbiety pet. о subw.  . з A o з - : - . 1785 
— Poz. budż, wydatków 66 > Р і 5 - - о 3278 i 8159 
— Ks. Antom Podgórski pet. о subw. na dokończenie budowy szkoły 
- żeńsk. ewent. na spłacenie ciążących długów : . ź - . 1786 


— Głos w tej sprawie р. Trzecieskiego . > . а з . 1786 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) o - - з з . 3278 
—  Przełożona Zakł. ubogich sierót pod wezw. św. Kazimierza w Iwoni- 

czu o subw. dla Zakładu . о о > o З З з . 1889 
Załatw. przy poz. 73 budż. wydatków . d - . > . 3290 
— (ob. Koleje). 
— (ob. Nauczyciele). 
lzby Handlowe w Galicyi, (ob. Opłaty kraj. szynkarskie). 
zbą lekarska, (Lekarze okręgowi, Ordynacya). 
Izraelicki szpital we Lwowie, (ob. Szpital). . 
izraelickiej młodzieży : O;ieka, Stowarzyszenie dła wspierania młodzieży żydow- 
skiej we Lwowie, pet. o subwencyę  . о - . . є «1. 1879 
Załatw. przy poz. 180 budżetu wydatków Р > o з . 38327 
— (ob. Dziesięciocentowe Tow. Pań). 
izraelickich rękodzielników Stow. we Lwowie „Jad Charuzim* pet. o subwencyę . 2143 
— Załatw. przy poz. 133 budż. wydatków. З : з 2 .  3825—7 
—  sSierót opieka, (ob. Kraków). 


Jabłonów gm. Pet. To w. Szkoły lud. w Krakowie o subw. na budowę 
Załatw. przy poz. 133. budż. wydatków . з 3 ś 5 3325—6 
szkoły ludowej w Jabłonowie о й o з з 5 з . 1874 
Załatw. przy poz. 185 а) budż. wydatków |. з 8 . 8327 
— Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. i Zarządów pow. 
Kółka roln. й ć 4 Ą з з 5 AE 5 . 2357 
Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . а Е з о 3416--7 
сто Ішегр. p. Oleśniekiego i tow. wsprawie stosunków szkolnych tamże 2641 
Yabłonów- Ko: macz, droga, (ob. Drogi). 
Jabłonów-Kuty, kolej (ob. Kolej e). 
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Jabłonowski Jerzy, radca Wydz. kraj. o zaliczkę na płacę й Ą . 1782 
Załatw, przy Rubr. Ii. poz. 37 budż. wydatków З - 2 . 3276 
Jachimecki Zdzisław, pet. о subw. na studya muzyczne . ; - : . 1966 
Załatw. przy poz. 169 budź. wydatków . а x Ą 5 03338 

Jacyków Marek, pet. o subw. ś ś : p . 2859 


Jad Charuzim, stow. rękodzielników, (ob. Iz raeliekich). 
Jadachy, Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla RA: aa i Zarządów 


kółek roln. . 5 : 2358 
Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków . Ą о о 3416— 7 
Jadowniki gm. — Pet. Kółka roln. w Jadownikach o przyznanie чо sub- 
wencyi dla Zarządu gł. tow. Kółek roln. 5 - . 2016 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . - 5 > 5 3416-- 7 
Jadwigi św. im. Towarzystwo (ob. Opiek a). 
— Zakł d w Krakowie, subwencya poz. budż. 81. wydatków . : . 3291 


— (05. Bursa). 

— królowej im. Szkoła, (ob. Lwów). 
Jagielnica, (ob. Rolnicze szkoły, Sądy). 
Jaglarz Franciszek: Ioterp. р. Krempy і tow. do Kom. rząd. w sprawie postę- 

powania poczmistrza w Mielcu, Franciszka Jaglarza  . 2026—7 

Jakubas Antoni, naucz. pet. о przyznanie dodatku pięcioletniego : Ą . 1840 
Jakubowicza im. Bursa, (ob. Bursa). 
Jamne, Pet mieszkańców  рггузібіка Jamne o utworzenie samoistnej gminy 2312 


Jańczyk Franciszek, ucz. szk. szt. pięknych 0 zasiłek na dalsze krztałcenie się . 1923 
— Załatw. poz. 169 budź. wydatków й о - 5 .  8838--40 
Janicka Leontyna pet. о subw. па studya muzyczne s A ; : . 2062 
-— Załatw. poz. 169 budż. wydatków - .  8838--40 
Janicki Fomasz, pet. о zwrot wkładek emerytainch 8, р. żony, "nauczycielki оо РАЙНІ 
Janowska Celestyna, wdowa po naucz., pet. o zaopatrzenie, lub (alk Ą -. 2356 
— Załatw. Sprawozd. Kom. szkoln. о = - : . 3257 
— Olympia, naucz. pet. o policzenie lat słu У о : є 9 . 9561 
Janowski Cyprvan, b. пацех., pet. о stałą zapomogę 3536 
Janów gm. — Pet. gminy o wyłączenie jej z okręgu sąd. w Samborze a przydzie- 
lenie do okręgu w Starej Soli о j - о з > (299 
— Załatw. Sprawozd. Kom. prawniczej : й s з Ą . 1953 


Janów koło Lwowa gm. (ob. Nauczyciele). 
Januszewska Kazimiera, wdowa po em. naucz. lud., pet. o zapomogę lub kwartał 
— робшівгіпу na zapłacenie kosżtów leczenia i нн męża . 1925 --26 


Z łatw. Sprawozd. Кот. szolnej . : Р . 8257 
Januszewski Jan, pet. о subw. na kształcenie się w ? rysunkach ; > . 2312 
— Załatw, poz. 169 budż. wydatków 5 з . 3838-40 
Jaremcze : Inierp. p. X. Szpondra і tów. до Kom. Raw w sprawie koncesyi 
na założeme i exploatacyę kamieniołomów w Jaremczu и 1970--1 
іагетоміса Epifaniusz, em. urzędnik Wydz. kraj., o wliczenie nie etatowej służby 
do emeretury . й о . . 5 5 . 1782 
— Załatw. przy Rubr. IL. budż. ó о : 5 . 3276 
Jareniówka gm. pet. о zmianę ordynacyi wyborczej sejra.. - : : . 2062 


Jarhorów gm. (об. Berezó wka). 
Jarmarki (ob. Targi). 
Jarmarków i targów zamknięcie, (ob. Targów). 
Jarosław: gm. Pet. Magistr. m. Jarosłowia o zmianę ustawy z 20 lipca dz. u. kr. 
Nr. 47. о ponoszeniu kosztów budowy szpitali 5 з А . 1843 
-- (об. Ochronka, Opieka). 
— (vb. Bursa, Gwiazda, Nauczyciele, Sokół) 
Jaroszewski Piotr, pet. о pożyczkę z fund. przemysłowego na rozszerzenie Ślusarni 3536 
Jaroszyńska Kugienia, wdowa po oficyale Szpit. we Lwowie, P> о APE » 1628 
— Załatw. przy budź. Szpitala — Al. 606 5 5 . 3283 
Jaryna -- Kamieniobród — Gródek, droga, (ob. Drogi). 
Jasienica gm. (ob. Koleje). 
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Jasionów gm., (ob. Koleje). 
Jaślany Pet. gm. Jaślany o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania Bartło- 


mieja Szała  . Р 3 5 . 1920 
— Załatw. z Al. 606  . Ę : с о 5 : а . 3279 
— Pet. gminy o wybudowanie śluzy na kanale „Rów* w celu nawodnie- 

nia łąk, i gruntów . : - > є : . 2469 


ло Głos w tej sprawie p. Krempy. . - . . 2469—70 
Jaśliska gm. Pet. Kółka roln. tamże о subw. dla zarządu Główn. i Zarządów pow. 
Kółek roln. є A Ę й - . 4 сю . 2468 
— Załatw. przy poz. 314 bunż. wydatków . - 5 s - 3416—7 
— (ob. Koleje). 
Jasło: Pet. Magist. m. Jasła o zmianę ustawy z 28. lipca 1897 dz. u, kr. Nr. 47 


о ponoszeniu kosztów budowy Szpitali - - . 1843 
— Pet. gminy m. Jasła о subw. na utrzymanie kursu przygotowawczego 
do matury seminaryalnej |. б о - > 2 а . 2142 
— Załatw. przy poz. 100 budz. wydatków . 5 й . 3321—3 
— Pet. Okręgowego Tow. Rolniczego w Jaśle o subw. na płacę 
instruktora powiat, dla sadownictwa б 3 3 4 5 . 1966 
-- Załatw. przy poz. 33Ти) budż. wydatków > . o 3418—19 
— (об. Gospodyń wiejskich, Harmonia, Nauczyciele). 
Jasło — Dębica — Krosno. kolej, (ob. Koleje). 
Jastrząbka nowa: Pet. Kółka roln. o subw. dla zarządu główn. i Zarządów pow. 
K łek roln.  . з o б 5 о ż Ą +. 1912467 
— Załatw. przy poz. 314 budż wydatków . s у й z 3416—7 
Jastrzębków gm. Pet. Kółka roln. w Jastrzęvkowie o podwyższenie subw. dla 
Zarządu gł. Tow. Kółek roln. | . A о > 3 з - З 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 5 : 4 3416—7 
Jastrzębska Melania, pet. o nadanie osadę nauczycielki iudowej ; > . 2796 
Jaw.rnik: Pet. Kółka roln. о subw. cła Zarządu główn. . , і . 2617 
— Załatw, przy poz. 314 budż. w '« -xów . ; : - > 3416—-7 
Jaworów gm. Per. gr. kar. komitetu ceruiewnego w Jaworowie о subw. па resta- 
uracyę starożytnej dzwonicy о о з з z 5 . 559 
—  Zaiatw. poz. 205b) budż. wydatków 5 о а . 3543 
— (ob. Bazylianek EP, Nauczyciele, Propinacyi prawa, 
Sokół Żabie). 
Jaworski Stamsław, pet. o subw na malarstwo |. і > 3 ż . 2637 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków У Ę - з .  383838--40 
Jaworsko gm., Pet. Kółka roln. w Jaworsku o przyznanie wyższej subw. dla 
Zarządu gł. Tow. Kółek roln. б > з A 5 4 . 2016 
—  Żałatw. przy poz. 314 budż. wydatków . з 5 : з 2416-- 7 
Jazłowiec, pet. gm. о kreowauie Sądu pow. tamże . - A Ą . 1876 
Jazowo сі.: Pet. gm. o zniżenie prestacyi szkolnych ; ; . 2059 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln). 5 . Ne 7 . 3274 
Jedlicze gm. Interp. p. Stapińskiego i tow. do Kom. rząd. w sprawie wyboru 
Rady gminnej w Jediiczu з і Ą 5 > з 328--9 
— Odpowiedź kom. rząd. є о > 5 з = . 1793 
—  lIpterp. р. Stapińskiego i tow. do kom. rząd. w sprawie budowy 
Kościoła w Jedliczu 5 9 A . 5 1793 


„ — (ob. Jekiel J.). 5 
Чеківі Jan, pet. o zwrot 9400 Kor. tytułem poniesionej straty przy budowie 
szkoły w Jedliczu | . . . . г 5 ? 5 о 20 
Jelonkowate gm. Interp. p. Oleśnickiego i tow. do Kom. rząd w sprawie 
zaległych na rzecz gminy Jelonkowate: pow. Stryj, dodatków 
: od skarbu w Skolem A : Р о з . о . 8309 
Jeziorka (ob. Szkoły lud. Tow). 
Jeziorzany gm. (Przewóz), (ob. Myta). ę 
Jezupol: Interp. p. Stapińskiego i tow. do Kom. rząd. w sprawie zakazu 
odbycia wiecu publicznego w Jezupolu, zwołanego przez stowarzyszenie 
„Proletaryat* . . 3 о з с > - . 3461 
9 
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Język polski jako urzędowy i wykładowy: Wniosek p. Głąbińskiego i tow. 
w sprawie wykonania rozporządzenia (Cesarskiego z dnia 5. czerwca 
1869 Dz. u, kr. Nr. 24 i rozszerzenia ij uż polskiego jako 
urzędowego. — Al. 191. . о . 468--9, 524--30 
— Wniosek р. Oleśni ckiego i tow. w „hezóje відно zmiemającej 
postanowienia ustaw o języku sp" w szkołach średnich, — 
Al 421 . o 3 1867--8, 1895—97 
— Intep. рах вождь Нар і tów do MaiszalkA kraj., w spra- 
wie używania języka зн фо PJ оди Wydział kra- 
jowy c о . c з о 1971--2 
—  [nterp. р. Krempy i tow. w ad niez stbaówienia uchwał Nejmu 
co do wykonania rozporządzenia Ces. o j 8 zyku urzędowym 
w Galicyi . : Ę s с з 2 2075—6 
— (ob. Lipnik). 
— ruski. Interp. р. Oleśnickiego i tow. w sprawie orzeczenia e. k. 
Starostwa w Złoczowie nakładającego na gr. kat. proboszcza 
wGołogórach grzywnę za to, iż nie uczynił zadość wezwaniu c. k. 


Sądu powiat. w Złoczowie, wystósowanemu w języku polskim  . . 2079 
—  [nterp. р. Huryka i tow. w sprawie nauki „Języka ie w pol- 
skim gimn. w Stasisiawowie 6 5 . 2520 


— (ob. Stryj, Szkoły Średnie). 
Jodłownik gm. Pet. Kółka rolniczego w Jodłowniku o przyznanie De 


subw. dla Zarządu głów. Tow. Kółek rolniczych - 5 
-— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków . 5 - : 3416—-7 
Jordanów gm., Pet. tejże o założenie Starostwa w Jordanowie ; й . 2313 


Jozefata im. internat, (ob. Internat). 
Józefa św. zakład osieroconych SÓL w Krakowie stała ok e — poz. 68 


budż. wydatków ; і о . 3290 
— zakład sierót w Stryju, pet. о subw. : - : 5 б . 1965 
— Załatw. poz. 73 budż. wydatków 5 3290 


Stowarzyszenie pracownic konfekcyi damskiej we Lwowie, pet. o subw. 2145 
św. im. przytulisko dla Seti sierot we Lwowie — pet. komitetu 
o subw. . 5 s Ą . 1845 
— Załatw. przy Rubr. IV. poz. "93 e) budż. wydatków . : i . 8291 
— (ob. Nieuleczalnych, Ochronka). 
Józefitek Zgromadzenie, (ob. Nieuleczalny ch). 
Jura św, im. Bursa, (ob. Bursa). 


Juśków Jan, były naucz, pet. o przyznanie R" trz, > з а . 163 
— Załatw. z А. 493  . 5 . - З . 2392 

Jutrzenka, czasopismo, (ob. Tokarski Sta n.) 

KK czanówka: Pet. Kółka гоїо. o subw. Zarządowi głów. 5 : ś . 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budźż. wydatków . 9 3416—7 

Kaczkowskiego Michała im. Tow. we Lwowie, pet. о subw. na cele Tow. Ź . 1879 
—  Żałatw. przy Rubr. У. budż. wydatków poz. 152 | . - ; 3326—7 

Kadetów sżkoła we Lwowie, poz. 523 budż. wydatków . 3 : > . 3438 


Kaflarska Marya, (ob. Sok ołów). 
Kaimtu exploatacya, (ob. Rolnicze Tow. i Gospodarskie Tow.). 
--  Іоіегр. р. Mycielskiego i Tow. do Kom. rząd. w sprawie wyda- 


wania soli i kainitu przez zarząd salinarny w Kałuszu |. : . 2147 

Kalek i nieuleczalnych zakład, (ob. Felicyanki). 
—  j staruszek zakład w Кгакоміє (na Blichu) pet. o subw. . Я . 2065 
— Załatw. poz. 79 budź. wydatków . о 5 - . 3290 
Kalwarya Zebrzydowska gm., Pet. o subw. na budowę wodociągów > - 2064—5 
— Załatw. przy Rubr. XIV. риф. wydatków . : . 8440 


— Ta sama w sprawie obsadzenia okr. sanitarne go w Kalwaryi . 2065 
-- (ор. Nauczyciele). 
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Kałusz gm.: Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. m. Kałusza na pobór 
opłaty gminnej od czynszów najmu Ś 3 а A Ę 1805—7 
— Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach . - - . 1807 


—  Interp. р. Oleśnickiego i tow. do Kom. rząd. w sprawie odma- 
wiania przez Starostwo w Kałuszu, włościanom kart prze- 


mysłowych с о о o : > 5 з 470—1 
— Odpowiedź Kom. rząd. . 1853 
— Pet. gospodarzy w Kałuszu і udzielenie sur owicy dla bydła na 

czas zimowy  . с . 1878 
— Pet. Wydz. ром. w Kałuszu o przys i-szenie regulacyi dopływów gór- 

nego Dniestru i potoku Bołochówka ż "2796 


— Pet. Wydz. pow. w Kałuszu w sprawie zmiany przepisów о pokrywa- 
niu przez gminy kosztów utrzymania ubogich i niezdolnych do pracy * 


przynależnych 3026 
— Pet. tegoż w sprawie zakładania kolęnii poprawczych dla 
małoletnich przestępców  . 3026 


-- (об. Bursa, Chłopski Bank, Damm, Gospodarskie 
Tow. Rolnicze Tow. Sądy). - | 
Kamień gm.: Pet. gm. Kamień o zasiłek na budowę szkoły . з з . 2796 
Kamieniarzy związek, (ob. Koleje). 


Kamienopol gm.: Pet. gm. Kamienopol o zmianę ustawy łowieckiej . 3101 
Pet tejże przeaw ustawie о niepodzielności gruntów . 2101 
— Pet tejże o zaprowadzenie przymusowej asekuracyi od 
ognia. й . 2101 
— Pet. tejże o zniesienie prestacyi drogowych w naturze . 2101 
— Pet. tejże o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej. . 2101 
— Pet. tejże o przyłączenie obszarów dworskich do gmin 
wiejskich 2101 
Kamienica. — Interp. p. Stapińsie goi чом. до Kom. rząd. W sprawie bez- 
prawnego wyrębu lasów w Kamienicy  . > з .  2817--18 
— Odpowiedź. Kom. rząd. A с , 8299 
— Członkowie Kółka roln. w Kamienicy, pet. o udzielenie gubw. Za- 
rządowi główn. Kółek roln. i Zarządom powiatowym з ad ua EZ 
— Załatw. przy poz. 314 budżź. wydatków . E 3 a .  8416--17 
Kamisnica-Mszana dolna, droga, (ob. Drogi). i 
amieniołomy, (ob. Jaremcze). 
am ński Jan, były dozorca w Zakł. na Kulparkowie, pet. o podwyższenie daru 
z łaski . з - . 1966 
зів przy budź. Zakł. na "Kulpatkowie — Al. 606 z : . 3284 
Катіопка Strumiłowa. Pet. Wydz. pow. w Kamionce Strum. o przyspieszenie bu- 
dowy kolei: Lwów-Kamionka strum.-Stojanów - . 1843 
Sprawozd. kom. ko!ej. — Al. 538 о .  2779—80 
— Pet. tegoż Wydziału powiat. o резуорієднем 'regulacyi dopływów Bu- 
gu na terytoryum tut. powiatu  . і . . . 1843 
Załatw. z Al. 522  . > З s з з 2703—4 
— Pet. tegoź Wydz. pow. о zniesienie myt з . - 2182 
— Pet. tegoż o zmianę przepisów ustawy 0 utrzymaniu przez dż ubv- 
gich i przynależnych . і . . . 2740 
— Pet. tegoż w sprawie zmiany ustawy wod n GI] © з . 2795 —6 
— (ob. Myta, Sokół). 
—  Strum.-Lwów, kolej, (ob. Koleje). SR, 


Stojanow, kolej, (ob. Koleje). 
Kamionka wielka (pow. Grybów), pet. Rady szk. miejsc. w sprawie orzeczenia 
ie ATA co do utrzymania 2 miejscowych szkół . 1875 
Kamionki małe, gm. (ob. Go dy). 
Kanalizacyi przeprowadzenie, (ob. Melioracyjne Biuro). 
Kanały spławne, (ob. Regulacya rzek). 
— Kredyt na datek > na budowę kanałów: Ruu.. 'X. poz. 260 budż. 
wydatków A 5 . . зуб 3 3380—2 
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—  [nterp. p, Kramarczyka i tow. w sprawie przyspieszenia budowy 
kanału spławnego w Galicyi > з . 2640 
Kancelaryjne potrzeby Wydz. kraj. -- Rubr. II. poz. 33 wydatków budź. 5 . 3276 
Kaniowice: Pet. filii Tow. pożarn. „Sokół*% o subw. . 6 . 2815 
— Дами. z Al 606 poz. 118 Бад. wydatków | . . £ - . 33825 
Kantego św. im. Bursa, (ob. Internat). 
Kapeć Paulina: Interp. р. Bednarskiego i tow. do Kom. rząd. w sprawe 
postępowania władz pruskich względem emigrantów a zwłaszcza Pa u- 
liny Kapeć i pj dzieci zmarłych w areszcie w Raciborzu 
i w sprawie uchvlenia podobnych sekatur 5 z - > . 1973 
Kapeła narodowa we Lwowie, pet. о subw. . : ; - . ; . 1786 
— Załatw. poz. 175 a) budż. wydatków : 3339 
Kapeiler Pinkas: Interp. p. Oleśniekiego i tow. w sprawie fuogowania nie- 
koucesyonowanego biura emigracyjnego Pinkasa Kapellera 
w Husiatynie . Ą Ś о з о з . 1749 
— Odpowiedź Kom. rząd. ; > . 1797 
Kapelusznicze warsztaty — Ruhr ХП. "poz. 465 budż. wydatków 5 . 3433 
Каріїс budowa: Petycye o subw. na budowę kaplic, (ob. Krasówka, Z a- 
ściank =»). 
Karmelici ОО.: Pet. Konwentu OO. Karmelitów we Lwowie o subw. na restaura- 
cyę kościoła | . з 4 - : . 1844 
— Załatw. przy Rubr. IV. budź. wydatków А > й 5 . 3842 
Karpackich rzek regulacye, (ob. Regulacye). 
Karpińska Emilia, em. naucz., o przyznanie dodatku za kierownictwo do emery- 
tury з а . 1878 
--  Магуа, pet. о zasiłek па dalsze kształcenie się w malarstwie : . 1784 
— Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków . з Ą .  3888—40 
Karty upominające urzędów podatkowych, (ob. Egzekucy e). 
Karzykiewicza Fundusz, (ob. Romański). 
Kasa Oszczędności (galicyjska) we Lwowie: Sprawozd. Wydziału kraj. o rachun- 
kach galic. Kasy Oszczędności we Iiwowie za rok 1904. — Al. 350 | . 1769 
—  Sprawozd. Kom. Bankowej. -- Al. 609 . . 3461 
—  prawozd. Wydziału kraj. o wyborze 8 czło nk Ów w уд z iału 
galic. Kasy Oszczędności. — Al. 597  . : . 8096 


— Wybór -- ogłoszenie wyboru, (wybrani pp.: Dr. W. Abraham, 8097, 3099 
Dr. J. Kułaczkowski, Dr. A. Lilien, St. Niezabitowski, 
Е. Pierożyński, J. Schultz, 8. Sękowski, 7. Sko- 


wroński) . . 3099 
Kasy sierece zbiorowe, (ob. Sieroce Kasy, Sierocy Fundusz). 
Kaszelewska. Zofia, naucz., policzenie łat służby — z Al. 498 . 5 . 9802 


Kaszów gm., (об. Nauczyciele). 
Katarzyny św. kościół w Krakowie: subw. na restauracyę — poz. 205 budż. 
wydatków © о о 5 - : ; 3841--2 
Каїавівг gruntowy: (ob. SEA aeśónl kob ńetrzy): 
— świń, (ob. Pomór, Świnie). 
Katecheci: Interp. p. Glesamieki eco i tow. do Wydz. kraj. w sprawie odpor- 
nego stanowiska Wydz. A przy mianowaniach katechetów w szko- 
łach lud. e В А a 6 5 : > 3307—8 
— (ob. Kumor x.). 
Kałechótyczny i duszpasterski dwutygodnik, ((b. Dwutygodnik). 
Katolicko-społeczny związek we Lwowie, 4 o ie r reformy obow. 


regułaminu dla sług . з з ; . 1921 
— _ (Głos w tej sprawie р. Tad. Cieńskieg у хе й ; . 1921 
— Załatw. z Al 525  . ć о . з з - . 2715 
-- (ob. Słu є). 


Kaucyi zwrot, (ob. Gorczyca, Kulparków, Szpital pow. we Lwo- 
wie, Szpital kr. św. Łuzarza w Krakowie). 


Kawęczyn gm., (ob, Piet ruska). 
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Kazimierza św. im. bursa, (ob. В ursa). 
„= Zakład, (ob. Iwonicz). 
Kędzielowa Marya, (ob. De m blin). 
Kęty. (об, Nauczyciele). 
Kikta Tatiana, wd. po drożniku kraj. pet. o zaopatrzenie e . Р . 2293 
, то Даїам. przy Rubr. VIII. радо. wydatków > : : - . 3857 
Kilińskiego Jana im. Tow. we Lwowie, pet. o subw. ; й й E . 2266 
Kimirz: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn i Zarządów pow. Kó- 
łek roln. . з : о . 2858 


„7 Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . з - > 5 3416-7 
Kingi św. (ob. Kunegundy). 
Kiryła św. im. Tow. (ob. Cyryla św). 
Klarysek PP. Zgromadzenie w Starym Sączu, (ob. Kumor X.). 
Klęczany, folwark, (ob. Krieger 5). 
Kleparów gm. Pet. Kółka roln. w Kleparowie o przyznanie subw. dla zarządu 
głównego Tow. Kółek rolniczych . 3 3 5 : З . 1880 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . ś - > ; 3416—7 
: (ob. Nauczyciele). 
Klimatyka, (ob. Zakopane). 
Klimkówka, Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu głównego i Zarządów pow. 
Kółek roln. A : о а о 5 з о : . 2468 
. — Załatw. przy poz, 314 budż. wydatków . о ; - з 3416—7 
Klimowicz Магуаппа, wd. po naucz. pet. o subw. . 5 Ą : , . 2740 
. — Załatw. z Al. 619 : 5 и . о з 5 . . 3218 
Klinger Marya, (ob. Niezdów gm.). ; 
Kliniki w Krakowie, (об. Uniwersytet Jagielloński). 
Kliniki we Lwowie. Wniosek (nagły) p. Marsa i tow. w sprawie budowy klinik we 


Lwowie  . В c E о . з з > з 2641--2 
-- | Uzasadnienie nagłości i przekazanie wniosku kom. budż. . . . 2642 
—  Mprawozd. kom. budż. x Ź A ś : 3100—101 
— (ob. Szpital powsz. we Lwowie). 
— (ob. Stypendya). 
|, 7, (ob. Obłąkanych Zakład). 
Klisiewiczowa Jułia, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi - ' 108 
—- _ Drrga pet. w tejże sprawie . sĘ з . 4 598--9 
— _ Trzecia pet. o zasiłek , о 3 a ż : Я . 1062 


Klobasy Karola fundacya, (ob. Zrencin). 
Klusik Wojciech, pisarz wiejski, pet. o zabezpieczenie bytu pisarzy wiejskich 


w kraju й c » e о о 2517 
Kluwińce. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. i Zarządów pow. 
Kółek roln. - о й £ 8 М 5 - з o ZB 
„. 0 — Załatw. przy poz. 314 bud . wydatków . з ; 5 : 3416—7 
Kłapa Ferdynand, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . з A . 2015 
Kłodawska Jadwiga, pet. о stypendyum na czas trwania kursu akuszeryi  . . 2312 
— Ta sama pet. po raz wtóry о й 5 2 9 > 5 2818 
— Załatw. z Al. 606  . 2 Ą і 5 > 5 о 3281--2 
Kłokoczyn gm. (ob, Nauczyciele). 
Knapik Józef pet. o subw. na wydawn. „krakowskiej księgi adres.* . : . 2100 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. LV. 2 5 . з Е . 3298 
Kniaziołuka gm. Interp. p. X. Bohaczewskiego i tow. do Rządu w sprawie 
stosunków szkolnych panujących w Kniaziołuce . а A . 1383* 
-—  Odpowieuź. Kom. rząd. о с > о . - s . 2108 
Knihinin kołonia gm. Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. Knihinin na ро-  - 
bór opłaty za psy : - 3 . > з A 1222--3 
— Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach : з A : - 1823 
—  [nterp. р. Huryka i tow. do kom, rząd. w sprawie niedostatecznecn 
pomieszczenia szkoły w Kuihininie kolonii | . - з з . 1156 


— Odpowiedź kom. rząd. 3 з 5 3 . . . . 1801 
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-— _ [mterp. p Huryka i tow. do kom. rząd. w sprawie zakazu, wzbraniają- 
cego dzieciom z Knibinina kolonii, Knihinina wsi i Górki 
uczęszczania do szkół lud. w Stanisławowie  . 3 .  2149—50 
— (ob. Nauczyciele). 
Knihinin wieś gm., (об. Knihinin kolonia). 
— (ob. Elementarne klęski). 
Knurów-Ochotnica, Uroga, (ob. Drogi). 
Kobiałkiewicz Stefania, wd. po naucz., pet. о Lp eanie АРЕНУ ROA! pen- 


syi wdowiej. c о з о . 1841 

— Załatw. Sprawozd. kom. szkoln. 3 Б о - й . (8257, 

Kobiecego gospodarstwa szkoła, w Żużlu, pet. o subw. |. ; - | . 1876 
-- об, Żużel. 


Kobiecych robót szkoła, (ob. Kraków). 
obiernice gro. (ob. Rolnicze szkoły). 
Kobiet Praca (ob. Praca). 


Kobylańska Zora, pet. о subw. па kształcenie się w śpiewie | . > . . 1879 
— Załatw. poz. 169 budżź. wydatków . і 2 .  8838—40 
Kobylany gm. Pet. w sprawie zniesienia sfer i Rdr a u trzody 
chlewnej c - о . 2223 
Kochałewicz Вагуї, naucz. pet. о przyznanie dodatku pięcioletniego > : 820030 
Kociuba Stanisław. Tnterp. p. Krempy i tow. w sprawie wynagrodzenia St. Ко- 
ciuby za uszkodzenienie rampą kolejową З : з 2072—3 
Kociubińce. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla чі głównego i Zarządów 
pow. Kółek roln. ; - - . . 2857 
— Załatw. przy poz. 314 "роді. wydatków о Ą й A 3416—7 
Kociubińczyce. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu ck i LARP 
pow. kółek roln. : о - . 2857 
— fałatw. przy poz. 314 budż. wydatków s e - 3416—7 
Kokutkowce. Kom. bud. kośc. tamże pet. o subw. na dokończenie budowy kościoła 1965 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. ГУ. бий. wydatkow . . 3293 
Kolanów gm. Pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania Józefa Kostki . 1853 
Kolbiarz Bartłomiej, em. naucz., pet. o еобнурнам emeryt. . » ; . 1740 
— Тай sama pet. ро raz wtóry о . . 2517 


Kolbuszowa gm. Subwencya kraj. ula gminy m. Kolbuszowy n na datę SdSEGE 
od pożyczki zaciągniętej na odbudowame wiasta. Rubr. IV. BE: 90. 


budż. wydatków о . 3291 
— Tow. „wzajemnej pomocyć nauczycieli tamże ( o subw. na 'utrzy- 

manie szkoły c . з > о . 2561 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) Й з : > . 8213 


— __ (ob. Fryc, Nauczyciele, Sokół). 
Kolczyki świńskie, (зб. Pomór, Świnie). 
Koleje państwowe: Wniosek p. р. Lubomirskiego i Pinińskiego w spra- 
wie powiększenia "R wagonów towarowych na kolejach państwowych — 


Al. 518. з a : 5 о c о . 2519—20, 2565—66 

— Załatw. z Al. 608. 5 Й ; і 3160--1 
- sze dę — Pet. Centralnego Związku біо: zen fabrycznego 

w sprawie braku wagonów na koksięca w dd . 2101 

— DBprawozd. kom. ребус. Al. 605. . - - з ME 


— W rozprawie głosy р. p.: Stapińskiego б poprawkami do wniosku 
kom.) Pinińskiego, X. Stojałowskiego i sprawozd.: Michal- 
skiego uchwalenie wniosków kom. z poprawkami (wniesionemi przez 
p. Stapińskiego) . ka Ga: . . 3106-10 

— о Wniosek р. зі УРА і ою w sprawie ohekadccnia świąt gr. 
kat. obrządku na kolejach państwowych — Al. 574 . з . 2864, 2935 

— lInterp. p. Krempy i tow. w sprawie dodania jednego pociągu osobo- 
na szlaku: Dębica-Przeworsk  . c A - : Е 851--2 
— QOdpowiecź kom. rząd. . 5 з з > з . с . 1793 
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see: państwowe: 


— 
— 


Pi 


Interp. p. X. Mazikiewicza w sprawie zaprowadzenia większej 


liczby pociągów na linii Jarosław-Sokal ; : ; : . 1691 
— Odpowiedź kom. rząd. . » 2 . 1798 
żelazne lokalne: ich budowa i poparcie "kraju : 

Sprawozd. Wydz. kraj. z czynności kraj. Biura фам Al. 338  . 1768 
Sprawozd. kom. kolej. — Al. 608 з 4 .  3160—1 
Budżet: Rubr. УПІ. боді. wydatk. poz. 233—249 . | 88179--4 
Sprawozd. Wydz. kraj. o popieraniu budowy kolei lokalnej: Złoczów- 
Sassów — Al. 392 . z З > з 4 ; зо ЛО 
Sprawozd. kom. kolejowej — Al. 524 . ; . 2708—12 


W rozprawie ogólnej: głosy: Tadeusza Cieńskiego, Członka 
Wydziału kraj. : PRV AS, р. rc іч oj Koli- 


schera > . 2708—12 

W rozprawie sze ze g a ło we ej: uchwalenie poszczególnych wniosków 

kom. bez roz prawy : : 202 

Wniosek p. Sc ва Atzla i tow. w sprawie niezwłocznego rozpoczęcia 

budowy kolei:* Lwów-Brzeżany-Podhajce — Al. 464. 
2023—4, 2084 

Sprawozd. kom. kolej — Al. 534. c .  2776—7 


Wniosek p. Tyszkiewicza i tow. w sprawie zbadania pod względem 
techuicznym i komereyalnym projektowanej kolei: Rzeszów-Głogów- 
Kolbuszowa-Majjdan-Tarnobrzeg — Al. 515 . . . 2476, 2528 
Załatw. z Al. 608. ; 3 З Ą 3160—1 
Interp. p. X. Wilez kiewicza i tow. do Wydz. "kraj. w sprawie 
postępowania przedsiębiorców: budowy kolei: Szczucin-Tarnów 1889—90 
Interp. p. Krempy i tow. do Wydz. kraj. w sprawie utworzenia przy- 
stanku na kolei lokalnej: Trzebinia-Skawce na 28 kilometrze 
tej kolei й > . 2360 
Petycye Reprezentacji powiatowych, gmin, korporacji i і osób prywatnych 
w sprawie poparcia budowy kolei lokalnych: 
1. Pet. (L. s. 2386) gmin i obszarów dworsk., Reprezentacyi po- 
wiatu, tudzież miast i miasteczek powiatu Bocheńskiego 
w sprawie budowy kolei: Bochnia-Tymbark łub Boch nia- 
Dobra ; 1841 
2. Pet. L. s. 2626 tychże w sprawie. budowy powyższej linii kolejo- 
wej z funduszów przez Radę Państwa uchwahć się mających па 


budowę kołei lub z funduszu inwestycyjnego з 1878 
3. Pet. L. s. 2638 mieszkańców gm. Limanoweji okolicznych 
о wybudowanie kolei Bochn1a-Limanowa . 1879 


4. Pet. І. s. 1381 gm. Brzozowa o budowę kolei: Przemyśl- 
Brzozów-Rymanów lub Iwonicz z ewentualnem przeału- 
żeniem na Duklę 0 5 . - . 467 

5. Pet. I. s. 1941 m. Brzozowa o budowę kolei: Przemyśl- 
Dynów- Pimespo lub Iwonicz, Dukla-Granica wę- 


gierska . : : A . 1039 
6. Pet. L. s. 1942 m. Dynów. w tejże sprawie з 1039 
7. Pet. L. s. 1697 gminy i obsz. dworsk, Wydrna w tejże sprawie 700 
8. Per. І. s. 1797 gminy: Jaśliska, Tow. zaliczkowego 

w Dubiecku, obsz. dworsk. w Humniskach, Konsysto- 

rza biskupiego rz. kat. w Przemyślu, gmin: Krzywcza, 

Dubiecko, Galic. Tow. naftowego w Glinniku — 

w sprawie budowy kolei, jak wyżej о 700 
9. Pet. L. s. 1748 Zakładu kąpielowego w Rymanowie 

o budowg kolei, jak wyżej . 747 
10. Pet. L. s. 1749 gm. Orzechówka w tejże sprawie A 747 
МП. Pet. І. s. 1819 Tow. zaliczkowego м Розумні Ww tejże 

sprawie |. . . 851 


12. Pet. L. s. 1851 'gm. Jasionów w tejże sprawie : - . 859 


72 


Koleje państwowe: 
— 18. Pet. І. s. 1908 Seweryna Skrzyńskiego z Nozdrzca 
i gmin: Grabownica starzeńska, Wola Jaćmierska,Hu- 
mniska, Barycz, Domaradz i Jasienica w tejże sprawie . 
= 14. Pet. L. s. 2016 gm. Haczów w tejże sprawie 
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960 
1231 


— Załatwienie powyższych pet. (4—14) sprawozd. kom. kolej 3 1949-52 
— W rozprawie głos p. Władysława Czaykowskiego . з 1950—2 


— i5. Pet. Rady powiat. w Brzozowie w sprawie budowy kolei 


lokalnej: Brzozów-Sanok, względnie: Brzozów-Rymanów 1784 
— 16. Pet. Rady Sanocko-Liskiego Oddz. Tow. воно w Sanoku w врга- 
wie budowy powyższej kolei . 1784 
— 17. Pet. L. s. 3870 Wydz. pow. w Sanoku w sprawie budowy. kolei: 
Brzozów-Sanok, względnie: Brzozów- Ra" 2100 
— Załatwienie z Al. 608 . З .  3160—1 
— 18. Pet. І. з. 4446 Wydz. powiat. w Krośnie w sprawie bu- 
dowy kolei: Dębica-Krosno . . 3226 
— 19. Pet. L. s. 4424 Dra Edwarda Woreszczyńskiego, pełno- 
mocnika Dra К. Lewakowskiego о poparcie póżn kolei : 
Dukla- Krosno-Przybowka 5 3156 
— 20. Pet. L. s. 4469 Wydz. puwat. w Krośnie w sprawie Beton 
kolei Dukla-Krosno . 3460 
— 21. Pet. DL. s. 3940 Wydz. ром. Kossowie w sprawie przyspie- 
szenie budowy kolei Jabłonów- Wj OPADOWE i Ja- 
błonów-Kołomyja . A б > : ; ї 2061 
— Załatwienie z Al. 608 . о . о 3160—1 
— 82. Pet. L. з. 2835 Komitetu obywatelskiego we Lwowie 
o przyczynienie się do zrealizowania реоієнни kolei elektrycznej 
do Kulparkowa 1926 
— 23. Pet. L. s. 4027 Magistr. m. Lwowa w sprawie budowy kolei 
Lwów-Stojanów 2517 
— 24. Pet. L. s. 3555 gm. Stojanowa w tej sprawie. 2183 
— 25. Pet. L. s. 4515 Wydz. powiat. w Tarnobrzegu w sprawie 
budowy kolei: Rzeszów-Kolbuszowa- Tarnobrzeg . 8536 
— 26. Pet. L. s. 4516 Gm. m. Tarnobrzega w tej szmej sprawie 3536 
— 27. Pet. L. s. 2787 Dr. L. Adlera w Krakowie o przyjęcie na rzecz 
kraju projektu budowy kolei: Szczawnica-Nowy Sącz 1924 
— 28. Pet. L. 8. 3722 gmin powiatu sądowego w Krościenku o bu- 
dowę kolei do Szczawnicy 3 2268 
— 29. Pet. L. s. 3233 Związku kamieniarzy dla Galicyi zachodniej 
w Krakowie o poparcie budowy kolei łokalnej w Tatry 
w celu dostępu dla zwozu granitu . 2740 
— Inne ребусуе, іпіеговіасує і wnioski w sprawach kolei, (ob. 
Brzeżany, Centralny Związek, EbersDr.H., Kamionka 
Strum. Kossów, Krynica, Kucharski, Przemyślany, 
Sanok, Szaflary, Taryfy). 
Kolejowe Biuro kraj. — Budżet Rubr. VIII. poz. 233—247 wydatków . 3372 —4 
— (ob. Eta t). 
— (ob. Bobrowska W. Langnerowa, Wnękiewicz). 
— dojazdy, (ob. Dojazdy). 
— _ wypadki, (ob. Gwożuziec). 
Kolejowy fundusz pożyczkowy, (ob. Fundusz). 
Koleżeński Związek b. seminarzystek 1 nauczycielek we Lwowie, (ob. Schronisko). 
Kolmatacya bagien, (ob. Bagien). 
Kolonie poprawy, (ob. Poprawy Zakłady). 
Kolonie wakacyjne, (ob. Iwonicz, Rabka, Rymanów, Wakacyjne). 
— (ob. Biblioteka polska w Wiedniu). 
Kołaczyce gm.: Pet. о pomoc techniczną do rekonstrukcji Wo 2059 
—  Sprawozd. kom. — Al. 497 2306 
— Pet. tejże i okolicznych o utworzenie okręgu sanitarnego w Kołaczycach 2059 
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— Pet. tejże o uwolnienie od prestacyi szkolnych z dochodów majątku 
zakładowego gm. ć ; , о > z : з . 2060 
. о — (ob. Alfredówka). 
Kołakowski Józef, były pracownik w szpitalu powsz. we Lwowie, pet. o podwyż- 
szenie zacpatrzenia |. : . 1930 


Kółek rolniczych Tow.: Pet. Żarządu główn. Tow. o subw. na administr. i dzia- 


łalność rolniczą - - - . . ; - ; . 1923 
Załatw. z Al. 606 Budżet: Rubr. X. poz. 314 wydatków . .  88B16—17 
Subwencye dla Tow. Kółek roln. Rubr. X. poz. 314 а), b), с), d), bu- 
dżetu wydatków > 5 5 : - > + .  3316—17 
(ob. Czyszki, Brzesko). ; 

Wniosek p. Stapińskiego w sprawie udzielenia subwencyi dla Kó- 

łek roln. na r. 1907 — Al. 467 . ć з . 2024—25, 2086—8 
(ob. Bank kraj., Przewodnik Kółek roln.). 

Petycye w sprawie podwyższenia subw. dla Tow. Kółek roln., (ob. A І- 
fredówka, Antoniów, Babulińce, Barszczowice, Be- 
reźnica, Besko, Bielcze, Biały Kamień, Biertowice, 
Biłka szlachecka, Biskowice, Biskupice, Bojkowce, 
Borek wielki, Bożauówka, Branice, Вгопіса, Вгопо- 
wicewielkie, Brzesko, Brzeżany, Brzuchowice, Cie- 
szacin, Cieszanów wielki, Chłopówka, Chmielów, 
Chorostków, Chorzawa, Chrusno, Czarna, Czerni- 
chów, Czarnokońce, Czukwia, Gzulec, Gzuławee, Gzu- 
łówek, Czyszki, Dąb, Dębowiec, Dobra, Doły, Dorn- 
feld, Dublany, Dunajów, Falkenstein, Gać, Głogo- 
czów, Gogolowa, Górki, Górna wieś, Grębowa,Grodzi- 
sko dolne, Gromnik, Hadyńkowce, Handzlówka, Ho- 
łosko wielkie, Humniska, Husiatyn, Iwkowa, Jabło- 
nów, Jadachy, Jadowniki,Jaśliska,Jastrząbka nowa, 
Jastrzębków, Jawornik, Jaworsko, Jodłownik, Ka- 
czanówka,Kamienica,Kimirz,Kleparów, Klimkówka, 
Kluwińce, Kociubińce, Kociubińczyce, Kopyczyńce, 
Kornalowice,Korościatyn,Krościenko wyżne,Krzy- 
waczka, Kukizów, Kulparków, Kurów, Liczkowce, Li- 
manowa, Lisiagóra, Łękigórne, Łętownia, Łozowa, 
Łuka, Łysagóra, Majdan, Maliczkowice, Mała, Mar- 
cinkowice, Maszkienice, Modłniczka, Mokrzyska, 
Monasterzyska, Morawsko, Nadyby, Nagórzanka, Na- 
wojowa, Nawsie, Niedziedza, Niedźwiedza, Nowa 
wieś, Nowosiółka skałacka, Ocieka, Olchowa, Ole- 
jów,Olszanica,Oryszkowce,Pakoszówka, Pawęzawa, 
Pawłosiów, Pcim, Piekary, Pietrycze, Petryków, 
Piwniczna, Płotycza, Podegrodzie, Podzameczek, 
Porąbka uszewska, Poręba radlna, Posada sanocka, 
Potok złoty, Prądnikczerwony, Probużna, Prusy, 
Przeginia duchowna, Przybysławice, Rakowiec, Ra- 
kszawa, Rogóżno, Romanowe, Rudne-Rysie, Ruso- 
cice, Rybna, Rymanów, Rzęsna polska Sambor, Sa m- 
bor-Powodowa, Sanok, Sieklówka, Sielec, Siemia- 
nówka, Sienna, Skrzyszów, Słobó dka dolna, Sokol- 
niki, Staromiejszczyzna, Strzelce wielkie, Stupni- 
ca polska, Swiniarsko, Świętoniów, Szczepanów, 
Szówsko, Szynwałd, Toustogłowy, Trybuchowce, 
Irześń, Tuezępy, Turów, Tymbark, Tymowa, Twor- 
Кома, Uherce, Uszkowice, Warzyce, Wasylkowce, 
Wesoła, Wewiórka, Wiązownica, Wielopole, Wielo- 
wsie, Wola przemykowska, Wola bliższa, Wola ra- 
dłowska, Wola radziszowska, Wolica, Wrzawy, Wy- 
ciąże, Zabawa, Zaborowie, Zaleszany, Zamarsty- 
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nów, Zarzecze, Zawoja, Zbludza, Zboiska, Zbylitow- 


ska góra, Zdrochec, Zielonki,Złoczów,Zwierzyniec, 
Żabińce, Żubrza, Żukowice Żydatycze. 


„Koło akademickie*, tow. w Krakowie, pet. o subw. ; : Я . 1966 
— Załatw. przy poz. 179 pudż. wydatków . Б . 88917 
Kołodruby gm.: Interp. p. Korola i tow. do Rządu w sprawie zamknięcie kra- 
mnicy w Kołodrubach, pow. Rudki : - : : . 3806 
— (об. Dyaków Tow.). 
Kotocziejskie szkoły, Rubr. XI. poz. 433—36 budż. wydatków 5 - . 3432 
Kołomyja gm.: Pet. Magistratu m. Kołomyi o zmianę ustawy z 28. lipca 1897 
Dz. u. kr. Nr. 47. o ponoszeniu kosztów budowy szpitali . s 1813 
— Pet. gm. w sprawie założenia kolonii poprawczej dla małoletnich 
przestępców  . о . о о з з з б 1877 
— Załatw. z Al. 596  . > 2715—16 
— Pet. Oddziału c. k. Tow. gospo d. w Kołomyi W sprawie mate- 
ryalnego poparcia plantacyi buraków cukrowych 5 з А . 1963 
— (Głos w tej sprawie р. Krzysztofowicza). й - . 1963 


— Pet. Komitetu wykonawczego Zgromadzenia rodziców w 7 dniu 29/10 
1905 w Kołomyi w sprawie przeciążenia uczniów gimn. polsk. obowiąz- 
kową nauką szkolną . a 2 6 : A : 2 , 8315 
— Pet. Том. rusk. „Sicz* w Kołomyi o subw. na kursa pożarnicze . 2795 
— (ob. Bursa, Muzyczne, Nauczyciele, Sokół, Szkilna). 
Kołomyja—Jasionów—Kuty kolej, (об. Koleje). 
— okręg, (0b. Nauczyciele). 
Kołówka: Filia lwow. Tow. ogn. „Sokół* w ace pet. o subw. ; . 2356 
— Załatw. poz. 118 budż. wydatków ń ś . 3825 
Komarne gm.: Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. m. коло na pobór 
opłat gm. od napojów spirytusowych, piwa, miodu i małiniaku .  1811—13 
— Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach 6 - . 1813 
Komasacya: Kredyt na koszta komisyi komasacyjnych — ROLE x. A 318 budż. 3417 
— (ob. Agrarne operacye). 
— (об, Chiszewice, Przewłoczna). 
Komasacyjny personal. NP Rubr. X. poz. 318. lit. у b, с, d, e, budżet 
wydatków о 5 . 3419 
Kombornia gin. — Wniosek p. St ай то і za. w sprawie рення 
kosztów utrzymania Agaty Frenceli Mateusza Preisnera 


za gm. Kombornię na fundusz krajowy — Al. 438 . - . 1926 i 1981 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) . с : . 3279 
— Pet. gm. Kombornia o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzy- 

mania Mateusza Preisnera . - 2 . 2018 
— Załatw. z Al. 606  . : о о : . 8279 


Komisarz с. k. rządowy, przedstawiony przez с. k. Namiestnika, c. k. Ra dworu 
łodzimierz Hr. Łoś, przemawiał: 
— 1. w rozprawie nad sprawozdaniem Wydz, kraj. o wyborze po- 


sła na Sejm z kuryi gmin wiejsk. pow. Brzeskiego . 2253—5 
— 2. w rozprawie nad takiemże sprawozd. о wyborze posła na 
Sejm z kuryi gmin wiejskich pow. Żydaczowskiego . . 2292 


| 3. w rozprawie ogólnej nad sprawozd. kom. gosp. kraj. o wnio- 
sku p. Merunowicza w sprawie regulacyi Pełtwi z do- 


pływami . c o ; а з 3236—7 
ще 4. w rozprawie nad Rubr. VIII. wydatków budż. f und. kraj.: 

Bezpieczeństwo publiczne . 3851 
— 5. w rozprawie nad Rubr. IX. wydatków і und. kraj ії „Budowie 

wodne i melioracye*  . - - .  8875--7 


— W odpowiedzi па interpełacye posłów: 
— 1. Krempy i tow. w spronig ukarania Adama Rea w Pilznie 

za pokątne pisarstwo Я > . 1791 
z 2. tegoż posłą i tow. w sprawie wyborów gminnych w Małej . 1791 


26. 


27. 


28. 
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Kramarczyka i tow. w sprawie denaturowania soli by- 
alęcej z > 1791—2 
Włodka Fili p a i tow. W sprawie wyborów gminnych w Ла- 
błociu  . Ą . 1792 


Krempyi tow. Ww sprawie * niewłaściwego „postępowania Starosty 
i koncypisty Namiestn. w Brzesku w sprawie кроренуі na Suszar- 


nię skór . ; : 1792—3 
tegoż posła i tow. w sprawie dodania jednego pociągu osobowego 
na szlaku Dębica-Przeworsk . A 5 . 1793 
Stapińskiego i tow. w sprawie „przyłączenia gmin Dobra szla- 
checka i rustykalna do Starostwa i Sądu w Sanoku : . 1798 
tegoż posła i tow. w PRF wyborów do Rady gminnej w Łę- 
towicach . > . 1798 
tegoż posła i tow. w У Sprawie wyborów do Rady gminnej w Je- 
dliczu |. : . 1798 
Moysy i tow. w sprawie przejechania zakonnicy na віасуї 
Gwoździec k : 1793--4 
Krempy i tow. w sprawie postępowania geometry ewidencyjnego 
w Wieliczce |. 5 1794--5 
Oleśnickiego i tow. w sprawie postępowania organów c. k. 
żandarmeryi  . . 1795 
.|tegoż posła i tow. W sprawie opodatkowania tow. „Chłopski 
Bank* w Kałuszu : ; 1795—6 
X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie wyborów gminnych 
w Hoszowie z 1796--7 
Oleśnickiego i tow. w sprawie Ladużyć emigracyjnych Ka- 
pellera  . Ą . 1797 
tegoż posła i tow. Ww sprawie wyborów do Rady gminnej 
w Dołhem : Ą y 1797—8 
X.Mazikiewicza i tow. w sprawie pomnożenia pociągów o0sobo- 
wych na linii Jarosław-Rawa ruska ; . 1798 
Krempy i tow. w sprawie wyboru członków Zwierzchności 
gminnej w Baczynie, pow. Wadowice . з . 1860 
Bojki i tow. w sprawie odmówienia karty na broń Janowi 
Prymakowskiemu и Ą . 1850 
X.Wilczkiewieza i tow. w sprawie konkurencji do restauracyi 
kościoła i budynków plebańskich w Potyliczu . > 1850—1 
Szweda i tow. w sprawie ваза budynków parafialnych 
w Rychwałdzie . а о . 1851 
X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie rzekomo samowolnego 
zmniejszenia remuneracyi ks. Korostilowi w Niżniowie : 1851 
Huryka і tow. w sprawie dodania з klasy szkole ludowej 
na Knihinie kolonii  . : . 1851 


X. Bohaczewskiego i Gz w SE zafantowańia dodat- 
ków gminnych przez c. k. Radę szk. ZBY w e Stratyn 
wyżny c с о й з 1851—2 
tegoż i tow. w śprakić Liegłaśliweno Рона т żandarma 
Welanika p Maryi Hrehorowicz, nauczycielki w Soko- 
łówce . . o б z ; - 5 - 1852 
tegoż posła i a. w sprawie niedostatecznego, względnie 
о ię obsadzenia e” pocztowego w Do- 
linie ż - . o ч 1852 —3 
ооо НВ Ро i tow. w Ai) ona Mikołajowi Walniu- 
kowi w Mysłowie а nw na handel towarów mie- 
szanych |. : c . . 1853 
tegoż posła i tow. w sprawie koo nielegalnego składu re- 
prezentabyi gminnej w Toporowie i usunięcia колу M naczel- 
nika gminy Marcina Pożniaka 5 ; З - 1853—4 
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30. 
31. 
32. 
33. 
34. 


35. 


36. 
37. 
38. 


39. 
40, 


41. 
42. 
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44. 


45. 


46. 


47. 
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49. 


50. 


51. 


52. 


58. 
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Stapińskiego i tow. w sprawie ee 8. р. Klobasy na 
rzecz szkoły ludowej w Zrencinie . ; 2106—7 
Кгешру i tow. w sprawie zażaleń ровотной przeciw naucz. 

w Nagoszynie, Jakóbowi Gronce . : . 2107 
еко і posła i tow. w sprawie przypisania podatku osobisto- do- 
chodowego Józefowi Krywultowi  . - . 2107 
З Szpondra i tow. w WO egzekwowania już niszczonych 

odatków . z : 2107—8 
4 Bohaczewski e go i tow. w Sprawie stosunków szkol- 
nych w Kniaziołuce . A . 2108 
Oleśnickiego i tow. w sprawie * anormalnych stosunków 
w miejsc. Radzie szkoln. w Oparach - ; 2108—9 


X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie wyboru inspektora 
szkolnego na przedstawiciela zawodu OO WOARAY w Radzie 


szkoln. okręg. w Bohorodczanach . 3 . 2109 
Oleśnickiego і tow. w sprawie protestu, wniesionego prze- 
ciw wyborom Rady pow. w Drohobyczu . .  2109—10 
Stapińskiego itow. w sprawie żeńskiego instytutu nauko- 
wo-wychowawczego im. T. Lenartowicza w Stanisławowie . - POCZ 


X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie postępowania komi- 
sarza powiat. w Bóbrce wobec naucz. RÓ w Nowych Strze- 
liskach | . з ; . 2275 
tegoż posła м sprawie stosunków szkolnych w Koropcu . . 2275 
Oleśnickiego w sprawie nadużyć рорегаанню przez Wł. 
Damma, naucz. szkoły męsk. w Kałuszu ; - 
Bojki i tow. w sprawie tworzenia nowych aptek w kraju 2747 —8 
Szweda i tow. w sprawie budowy mostu na uregulowanej Sole 


pod Ciścem i Żywcem starym є s . 2748 
Stapińskiego i бом, w sprawie utworzenia samoistnej rzym. 
kat. parafii w Wietrznie pow. Krosno . : 2748—9 


Oleśnickiego i tow. w sprawie mniemanych prześladowań 
stowarzyszeń „Siczy* przez władze polityczne i organa żandar- 
meryi о 5 -.  2749—62 
tegoż posła i tow. w sprawie zarzucanych organom policyjnym 
licznych nadużyć podczas ruskiej demonstracyi w dniu 12. listo- 
pada 1905 с «. 8215--17 
Gluzińskiego, Widta, Głą bińskiego, Marsa i tow. 
w sprawie nadużyć policyi POCHE demonstracyi w dniu 14. li- 
stopada 1905 . .  3217--19 
Stapińskiego i tow. w sprawie odszkodowania włościan 
z gm. Radziszowa za wstrzymanie zbiorów i robót polnych z po- 
wodu ćwiczeń wojskowych z 3 : 3228—9 
Kramarczyka i tow. w sprawie wykonania robót regulacyj- 
nych na rzece Sole, tudzież w sprawie nadużyć popełnionych 
przy tych robotach реак В РЕНО ДНО B. Długoszewski i A. 


Fleischel . : - . 3229 
Szweda i tow. w sprawie podniesienia rasy koni w pow. ży- 
wieckim . ć - . 3229 
Stapińskiegoi 0 w sprawie wyborów do Rady gminnej 
w Pleszowie  . ć а о 5 . 38229 
Buynowskiego i tow. w sprawie SRA na Woo: pod 
Przeczycą o й o : .  8829--30 
Krempy i tow. w die pik wSdzónegć przez c. k. zarząd 
kolejowy Stanisława Kucięby z Dąbrówki ; ; .  8280--81 
Stapińskiego i tow. w sprawie zaprowadzenia służby listo- 
nosza wiejskiego w Świerzowej polskiej . : > - 18231 


tegoż posła i tow. w sprawie WA 85. p. Jasc Ry > 
Zubrzyckiego , 3 ; : - : 3231-—2 


тт 


Stronica 


= 55. X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie szkód, wyrządzo- 
nych przez 7 jeleni na gruntach Fedia Chomiszyna i tow. w No- 


wogsielicy . - є - 3282 
— 56. tegoż posła i tow. w sprawie rzekomo nieprawnego KGK 

podatku od Henryka Szpisa w Suchodole 3232—3 
- ЗУ. ki тру i tow. w sprawie wyborów do Rady gminnej w Po- 

sadzie nowomiejskiej, pow. dobromilskiego ; . 3298 


де 58. X. Szpondra i tow. w sprawie oddania przedsiębiorstw 'rządo- 
wych najtańszym oferentom, a szczególnie izraelitom i wynikają- 


cych z tego powodu „nadużyć з A 3298—3 
zę 59. Btapińskiego i tow. w sprawie gospodarki lasowej w Ka- З 

mienicy . o . 3299 
з 60. Oleśnickiego i tow. w „Sprawie Reprezentacji gmin. w Pło- 

tyczy ; o . 8299—300 
= 61. X. Boha czewskiego i tow. w sprawie nieporządków w gm. 

Ryszkowa Wola i w sprawie wyborów do Rady gminnej . . 3800 


oi 62. tegoż posła i tow. w sprawie rzekomo bezprawnego postępowa- 
nia с. k. zarządcy lasów i dóbr państwowych, Jana Rutkowskiego 
w Форіапсе с .  3800--01 
Komisarz rządowy w sprawach dotyczących Rady szkolnej krajo- 
wej i szkolnictwa wogóle: Dr. Edwin Płażek, wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej. 
Tenże przemawiał : 
1. w rozprawie ogólnej nad O kom. szkolnej o stanie szkół 


— 
— 


średnich w r. 1904/5 . - . 2193--98 
ро 2. w rozprawie szczegółowej nad tym przedmiotem (odnośnie do 
pierwszego ustępu wniosków kom.) - 22320 
о 3. w rozprawie ogólnej nad sprawozd.. kom. szkolnej о "stanie 
szkół ludowych i seminaryów naucz. : : : 5 2396—8 
Komisyą krajowa dla spraw przemysłowych: 
=— Budżet Rubr. XH. poz. 495 i 496 wydatków . ; A - . З454 
Котізуа krajowa dla spraw rolniczych: 
— Kredyt: Rubr. X. poz. 269 budź. wydatków |. й 23303 
— Kredyt na zasiłki na podniesienie rolnictwa, przemysłu rolniczego i wie- 
dzy rolniczej. -- Budż. Rubr. X. poz. 306 wydatków - - . 3415 
Komisye licencyonujące bydło — kredyt na koszta po” POOR sd 319 b) budź. 
wydatków 1 . | 8417--19 


— (ob. Bydło, Hodowla). 
Komisye podatkowe krajowe: 

Sprawozd. Wydz. kraj. z propozycyą uzupełniającego wyboru 6 człon- 
ków i tyluż zastępców do kom. apelacyjnej dła podatku osobisto- 
dochodowego i do wyboru 4 członków oraz 5 zastępców do krajowej 
k om. powszechnego podatku zarobkowego — Al. 598 . 3087 
Wybory i głosowanie tudzież wyniki wyboru |. . 3097--3100 

— Wybrani do kom. apelacyjnej dla podatku osobisto- do- 
chodowego: 
1. Z kuryi małej własności: członkami: X. J. Czapelski, В. Żar- 
cecki, zastępca członka: Dr. J. К. Steczkowski ; . 8099 
2. z kuryi wielkiej własności: zastępcą: 89. Moysa Rosochacki - 3099 
3. z kuryi miast i izb handlowych: członkiem: J. Federowicz, 
zastępcą : Dr. 8. Stroynowski ; 3099 
4. z całego sejmu: członkami: A. Gorayski, Dr. WŁ. Kraiński, Dr. 
N. Loewenstein, zastępcami: M. Dydyński, Dr. L. Tarnawski i Dr. WŁ 


AO У 3106 
— Wybrani до kom. krajowego powszechnego podatku zarob- 

ях wego: 

. 5 Кигуі wielkiej własności: członkiem: St. Jędrzejowicz, za- 

ONE. L. Cieński i A. Dąmbski з и ; з й . 8100 


відь 
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2. z kuryi małej własności: członkiem W. Szwed . з . 8100 
3. z kuryi miast i izb handlowych: zastępcą: J. Wczelak . 8100 
4. zcałego sejmu: członkami: Dr. W. Jahł i L Wiśniewski, za- 
stępcami: Dr. J. Olszewski i A. Krzeczunowicz . : . 8103 
Komisye sejmowe: Wniosek p. Wereszczyńskiego 0 wybór komis i ozna- 
czenie liczby ich członków . 5 11--12 


W rozprawie głosy pp.: Jabłońskiego, A braha mowicza, Ма- 
łachowskiego i Marszałka — uchwalenie wniosku p. Jabłoń - 
skiego o wybór komisyi, złożonej z liczby członków dotychczasowej 12—13 
Wniosek p. Męcińskiego o powiększenie liczby członków komisyi: 
wodnej, sanitarnej, gospodarstwa krajowego i przemysłowej — i uchwa- 


lenie tego wniosku  . . Б1--2 
Wniosek р. Głąbińskiego о uchwalenie powiększenia liczby "człon- 
ków kom. administracyjnej — i uchwalenie tego wniosku . 51—2 
Wniosek p. Męcińskiego o PY Pesnie liczby członków kom. bun- 
kowej — i uchwalenie c ; а : 5 4 59 


че komisyi: 
Komisya administracyjna: pierwotnie złożona na wniosek 
p. Jabłońskiego z 20, a następnie na wniosek p. Wereszczyń- 


skiego do 21 członków powiększona ; A М 11--18, 51--2 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie : SDOJEZERCH 
Wybór dodatkowy i wynik wyboru: p. Jabłoński 5 o 83 i 87 
Wniosek o powiększenie o 4 członków . : - . 2116—2119 
Wybór uzupełniający . 5 5 - ; : : . 2158 
Wynik wyboru . . 2279 
Wybrani przy wyborze uzupeła. : Głąbiński, Górski, Laskowski, 

Loewenstein : 2179 


Przewodniczący : Szeptycki J an, pierwszy zastępca : Wodzi- 
cki, drugi zastępca Gniewosz, sekretarzami: Cieński Le- 
szek i Sozański; 

inni członkowie: Białoskórski, Czaykowski Wł. Wiktor, Garapich, Głąs 
biński, Górski, Huryk, Jabłoński, Jędrzejowicz Adam, Laskowski, Leo, 
Loewenstein, Maiss, Mars, Mycielski, Paszkowski, Rozwadowski, 
Tarnawski, Tarnowski Zdzisław, Torosiewicz, Vayhinger. 

2. Komisya bankowa: złożona Fa ін wniosek р. Were- 
szczyńskiego) z 17 członków - - 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie "50, 59, 97, 1901 i 1913 
Przewodniczący: Kraiński Władysław, zastępca: Abraha- 
mowicz, sekretarz Merunowicez. 
inni członkowie: Gnoiński Jan, Gorayski, Górski, Hupka, Lityński, 
Loewenstein, Mandyczewski, Maryewski, Niezabitowski, Rapoport, 
Rozwadowski, Sękowski, Skałkowski, Źardecki . 52 

3.  Komisya budżetowa: na wniosek p. Wereszczyńskiego złożona 
pierwotnie z 23 członków, następnie na wniosek p. Oleśniekiego 
powiększona do 24 czionków - : с . 18, 50—51 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie : 52, 98, 1901, 1913 
Przewodniczący: Dunajewski, pierwszy zastędca: Kazimierz 
Badeni, drugi zastępca: Abrahamowicz, pierwszy sekretarz: 
Głąbiński, drugi sskretarz : Niezabitowski. 
inni członkowie: Bobrzyński, Fruchtmann, Jabłoński, Jędrzejowicz 
Stanisław, Kozłowski, Laskowski, Leo, Loewenstein, Lubomirski 
Andrzej, "Małachowski, Milewski, Oleśnicki, Piniński, Potoczek, 


Rutowski, Rotter, Skałkowski, Urbański Mieczysław, Zaleski : 52 
Wybór dodatkowy, przy którym wyhrany р. Korol . : 83 i 97 
4. Komisja drogowa: złożona w myśl wniosku p. Wereszczyń- 
skiego z 16 czżonków : : : є ; A ; 18 
Wybór, wynik i ukonstytuowanie 5 : .52, 98 


Przewodniezący : Męciński, pierwszy zastępca Sal а, drugi za- 
stępea: Urbański Mieczysław, sekretarz: Starzyński. 
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inni członkowie: Borkowski, Buynowski, Gnoiński Wincenty, Ję- 
drzejowicz Stanisław, Моува, Ochrymowicz, Pawlikowski, Skrzyński 


Zdzisław, Sozański, Szwed, "Tyszkiewicz, Wiśniewski . з 52 
Komisya. gminna: złożona w myśl wniosku p. Wereszczyńskiego 

z 15 członków . : 5 : 13 
Wybór, wynik wyboru | i ukonstytuowanie | > 5 4 59, 1850 
Wybór dodatkowy -- wybrany Obertyński 5 > .. 1838 


Przewodniczący: Stadnicki, zastępca: Моува, pierwszy sekre- 

tarz: Górski, drugi sekretarz: Bal. 

іопі członkowie: Bobrzyński, Bojko, Brunicki, Buynowski, Frucht- 

шапо, Норка, Merunowicz, Mogilnicki, Truskolaski, Zaleski 5 52 
Komisya gospodarstwa krajowego: złożona w myśl wnio- 

sku p. Wereszczyńskiego z 21 członków, powiększona w myśl 
wniosku p. Męcińskiego do 22  . ; : . . 13, 51—2 
Wybór, wynik wyboru і ukonstytuowanie > : 52 i 60 
Przewodniczący: Gorayski, pierwszy zastępca: Sta dnicki, 

drugi zastępca: Zdzisław Tarnowski, sekretarz: Schnell. 

inni członkowie: Brykczyński, Cielecki, Gniewosz Władysław, Ко- 
złowski, Kraiński Wincenty, Krzysztofowicz, X. Mazikiewicz, 
Paygert, Potoczek, Rayski, Sękowski Skołyszewski, Struszkiewicz, 
Theodorowicz Antoni, Urbański Jan, Vivien, Wiśniewski, Zagórski 52 
Złożenie mandatu członka kom. "przez р. Pazera i zapowiedź 


wyboru uzupełniającego о c з з > IBU 
Wybór — wybrany p. Agopsowicz з . 198 і 910 
Komisya górnicza: złożona w myśl * wniosku p. Wereszczyń- 

skiego z 9 członków . б з ; з 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie : : 5 58 i 60 
Wybór dodatkowy — wybrany rektor Widt | . - 5 . 1888 


Przewodniczący: Gorayski, zastępca: Wiśniewski, sekre- 

tarz: Widt. 

inni członkowie : UA? PPUEAEY ри Płocki, Rapoport, 
Staruch 

Komisya kolej і o wa: złożona w myśl. wniósku p. "Wereszczyń 
skiego z 15 członków . 4 . : - 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie - . 52, 58 i 98 
Przewodniczący : Zaleski, zastępca: Mę ciński ih sekretarze 
Schśdtzeli Skołyszewski. 

inni członkowie: Głąbiński, Jędrzejowicz Stanisław, Kolischer, 

Korol, Korytowski, Leo, Lipiński, Skrzyński Zdzisław, Struszkie- 


wicz, Traczewski, Vivien ||. 58 
Komisya petycyjna: złożona w myśl. wniosku р.  Wereszczy 

skiego z 23 członków . 5 й ć : з - 18 
Wybór, wynik і ukonstytuowanie . ; 53 i 98 


Przewodniczący: Michalski, zastępca : Mi chałowski, 8е- 

kretarze: X. Szponderi X. Wilczkiewicz 

inni członkowie: Agopsowicz, Baworowski, Bednarski, X. Boha- 

czewski, Bojko, Horodyski, Huza, Kostheim, Lityński, Rudrof, 
Staruch, Theodorowicz Antoni, Tomaszewski, Traczewski, Tyszkow- 


ski, Urbański Jan, Włodek Filip, Wurst, Żardecki |. . 58 
Komisya podat k owa: złożona w myśl wniosku p. Wereszczyń- 

skiego z 13 członków . Р A : 3 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie. 58 i 60 


Przewodniczący: Abrahamowicz, zastępca : Gołuchow- 

ski, sekretarz: Loewenstein 

inni członkowie: Baworowski, Brunicki, Buynowski, Głąbiński, 
Jędrzejowicz Adam, Korol, Kraiński Wincenty, Krempa, a 
fowicz, Łazarski з 53 
Wybór uzupełniający w miejsce p Branickiego i Korola | — Za- 
powiedziany 4 Ź . з . з 99 


11. 


12. 


13. 


14. 


15. 


16. 


Stronica 


Wybór i ogłoszenie wyniku: wybrani pp. Oleśnicki i Skałkowski 


124 i 148 
Komisya prawnicza: złożona w 3 wniosku p. Wereszczyń- 
skiego z 10 członków . 5 > з - з 18 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie | > : 58 i 60 


Przewodniczący: Czaykowski Właądysła w, zastępca : 
Fruchtmann, sekretarz: Huza, 

inni członkowie: Brunieki, Jaworski Wł. POD Korol, Paszkow- 

ski, Rudrof, Schatzel, Tarnawski 4 : 53 
Komisya przemysłowa: złożona w da ові р. w 
szczyńskiego z 16, następnie w myśl Nao p. моні uzu- 
pełniona do 18 członków я 13 і 51 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie : 58, 60, 1901 i 1913 
Przewodniczący: Lubomirski Andrzej, zastępca: Rutow- 

ski, sekretarz : Żardecki 

inni członkowie: Federowicz, Gótz, Kolischer, Lipiński, Maryew- 

ski, Michalski, Milewski, Mycielski, Ostapczuk, Реувегі, б. 


Stapiński, Truskolaski, Tyszkiewicz, Widt 5 53 
Komisya reform agrarnych: złożona w mel wniosku 

Wereszczyńskiego z 16 członków . 4 : : 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie - 53 i 60 


Przewodniczący: Sękowski, zastąpca: Ci eński Ta d ejus;z, 
sekretarz: Hupka; 

inni członkowie: X. Effinowicz, Jaworski Leopold Władysław, 
Laskowski, Łazarski, Milewski, Mycielski, Paygert, Rutowski, Skał- 


kowski, Stojałowski, Struszkiewicz, Trzecieski, Żardecki ; 53 
Złożenie członkowstwa przez p. "о i zapowiedź uzupeł- 

niającego wyboru о з 5 з 99 
Wybór i ogłoszenie wyboru, (wybrany р. " Płocki) 5 . 124 1 148 


Komisya sanitarna: złożona w myśl waiosku p. Wereszczyń- 
skiego z 12, powiększona w myśl wniosku р. Męcińskiego * do 


liczby 14 członków |. 8 o 3 - 13 i 51 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie - Я - 53 i 98 
Wybór dodatkowy — wybrany: Głuziński ; : ; . 1838 


Przewodniczący: Gołuchowski, zastępca: Mars, sekretarz: 
Wurst; 

inni członkowie: Barabasz, Bednarski, Czaykowski Władysław 
Wiktor, Gluziński, Jabłoński, Moysa, Trzecieski, X. Wilezkiewicz, 


Witosławski, Wodzicki > 58 
Komisya solna: złożona w = M, р.  Weroszczyńskiego 

z 11 członków . ; з Ą 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie : > 53 i 60 


Przewodniczący: X Mandyczewski, zastępca: K orytow- 
ski, sekretarz: Merunowicz; 
inni członkowie: Bal, Garapich, Maiss, Potocki Roman, Szajer, 


X. Szponder, Vayhinger, Włodek Zdzisław ; 5 58 
Komisya szkolna: złożona w myśl wniosku р. Boz 

skiego z 20 członków 7 : : : > 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie : Ą 5311898 
Wybór dodatkowy -- wybrany: X. Rektor Pawlicki . : . 1833 


Przewodniczący : Czartoryski, zastępca: Tarnowski 
Stanisław, sekretarz pierwszy : т omaszewski, sekretarz 

drugi: Mogilnicki; 

inni członkowie : X. arcyb. Bilczewski, Bobrzyński, Cielecki, Cień- 

ski Tadeusz, Dzieduszycki Wojciech, Jaworski Leopold Włady- 

sław, Kramarczyk, Lubomirski Kazimierz, Michałowski Emił, 
Pawlicki X. Piniński, J. Em. X. bisk. Puzyna, раді Rotter, 

X. arcyb. Szeptycki, X. arcyb. Teodorowicz  . 58 
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17. Komisya wodna: złożona w myśl wniosku p. Wereszczyńskiego 
7 бо powiększona w myśl wniosku p. GK do liczby 18 
członków . ż з 13 1 51 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie Ą - 58 i 60 
Przewodniczący: Kozłowski, zastępca: Kolis che r, sekre- 
tarz: Merunowicz; 
inni członkowie: Bobrzyński, Bojko, Dzieduszycki Klemens, Go- 
rayski, Leo, Lubomirski Kazimierz, X. Mandyczewski, Maryewski, 
Michalski, Rapoport, Rotter, Rozwadowski, Skołyszewski, Sozań- 


ski, Stadnicki . з 58 
18. Komisya dyscy plinarna: złożona w myśl wniosku p. Were- 
szczyńskiego z 6 członków 5 > з 13 
Wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie з : 7 58, 54, i 55 
2 kuryi miejskiej i Izb handlowych i uzo owich wybrany 
Vayhinger. A 54 
Z kuryi mniejszych posiadłości wybrany Kra m arc z yk. з 54 
Z kuryi większych posiadłości wybrany Mieczysław Ur- 
bański З 5 : з з з 54 
7 całego Sejmu wybrani: Borkowski, Korol, Sta- 
dnicki Ę Ą о з - o 55 
Kompletu braku w Izbie . 1. . 1 2011, 2237, 2138, 3368 
Omunikacye : Rubr. VIII. wydatków budż. . б 5 ; s .  3358—72 
ondracki Maryan. pet. o subw. na naukę spiewu . ; й > ć . 1845 
En Załatw. poz. 169 budż. wydatków . є - .  8338--40 
onduktorowie dróg kraj.: Poz. 214 i) do 214 m) budż wydatków 3 A . 3854 
= as Kurs). 
K (ob Baczyński, Gering, Roy van, Tworowska). 
oniekcyi damskiej pracownic stow. we Lwowie, pet. o subw. Ą 5 „— 08 
—  Sprawozd. kom. pet. 5 - 2051—2 
Konferencye nauczycieli sżkół lud. okręgowe: kk. Rubr. IX. бра fund. 
szkoln. . . > . 3268 
— nauczycieli szkół roln. : kredyt poz. 269 budż. wydatków з . . 38388 
Koni chowu podniesienie. — 64m Wydz. z о нок рев chowu koni 
w kraju. — Al. 372 о - > 6 ЛЯ 


—  Sprawozd. kom. gosp. " kraj. — Al. 594 . : ; . | 8087--93 

— W rozprawie głosy pp.: Stanisława Jędrzejowi © za (z wnioskiem 
dodatkowych rezolucyi)) Cieleeckiego, Huryka i sprawozdawcy 
Zagórskiego: uchwalenie wniosków * kom. i dodatk. rezolucyi, 


(wniesionych przez p. Sędrzejowicza)  . .  8087--98 
— Kredyt na ogólne cele chowu koni rolniczo- roboczych: poz. 325 budż. 
wydatków 5 з .  3418--19 


ma (ob. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow... 

— (ob, Żywie o). 

— kucia szkoła, (об. Gospodarskie Tow.). 

— kucia kursa, (ob. Gospodarskie Tow.). . 
Konieczny łodzimierz, ucz. Akad. sztuk. pięknych, pet. о subw.  . : . 1990 

— Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków . 6 . 3888 
Konkurercya kościelna i parafialna, (ob. Bohorodezany, e licze, P o- 

tyliez, Wietrzno). 
= EL dyaków w pow. husiatyńskim o zmianę 5. 12 ustawy 


о keonkurencyi kość. . . . . . . . 2312 
к — zakładów karnych, (ob. Skawina). 
onkurs na utwory dramatyczne ruskie: poz. 162 b) budż. wydatków з 3338 


sonkursy maszyn rolniczych, (ob. Gospodarskie Том. Rolnicze Tow.).. 
Konopnica, osada, pet. mieszkańców 0 nadanie osadzie charakteru samoistnej 
gminy  . З з > ą = й з 25 
Ko —  Sprawozd. kom. administr. : з - ч й . 2000 
nowalec Marya, naucz., pet. о policzenie Jat służby : 5 : » . 2182 
11 
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Konserwacye robót melior.: Kredyt poz. 259 b), 266, 267 а--с) : 5 3381—2 
Konserwatorów grono w Galicyi na utrzymanie kancelaryi i publikacye poz. 
budż. 186 : 5 . 3341 
-- grono dla Galicyi zachodniej na studya i wydawnictwa przygotowawcze 
do restauracyi Wawelu, poz. 199 budż. wydatków . . 8841 
— (ob. Chodorów, Drohobycz, Hadaczek, Żółkiew). 
-- (об. Bożniea, Restauracya). 
Konserwatoryum muzyczne, (ob. Muzyczne Tow.) 
Konsumcyjne opłaty, (ob. Opłaty). 
Konsumcyjny podatek od mięsa, (ob. Podatek). 
Kontrola fuadacyi, (ob. Szczawnica). 
— mleczności, (ob. Gospodarskie To w.). 
Kopalin użyteczncyh zestawienie — CG 4 Rubr. XI. poz. 347 budż. wy- 
datków . з ; > ; а A 3425—6 
Kopanka gm. (Przewóz), (ob. Му ба). 
Kopernika Tow., (ob. Ковшов). 
-- im. Bursa, (ob. Bursa). 
Kopyczyńce gm., Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla ZADAJĄ оно; i Za- 


rządów pow. Kółek roln. . ; . 2857 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków A A : 5 З 3416—7 

-- (ob. Sokół). 
Kopystyński Teodor, b. naucz., pet. o przyznanie emerytury  . - : . 1919 


Kopytowa gm., (ob. Stanowisko, przysiółek). 
річн gm. — Pet. tow. Tkaczy pod wezw. Św. зо и w Korczynie 


o subw. na rozszerzenie zakładu . о 2 : о . 2017 
— Załatw. Rubr. XII. budż. wydatków : A 3435—6 
— Pet. tegoż Tow. w Korczynie o jednorazowy datek na з pokrycie kosztów 

urządzenia wystawy tkackiej o б . : . 2072 


— (ob. Nauczyciele). 
Korespondencya władz. z gr. kat. paraf. urzędami, (ob. Język). 
Kornalowice gm. Pet. Kółka ke 4 tamże o чачав subw. dla BRA sap. 
Tow. Kółek roln. і Ę : 2184 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków $ 3416—7 
Koronkarskie szkoły: Rubr. XIL poz. 459 — 462 i poz. 464 budź. wydatków . 3438 
Koropiec gm. Interp. tegoż posła w sprawie stosunków й w szkole 


w Когорси . A c s з . 961 
— Odpowiedź Kom. rząd. : 5 - : - . 3215 
— okręg sądowy (ob. Terytoryalny). 
— (ob. Sądy). 
Korościatyn: Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. . 4 з . 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 5 ć 3416—7 
Korosteńska Felicya, zaopatrzenie dożywotnie — poz. 183 роді. wydatków NESZJ 
Korostil кв: Odpowiedź. kom. rząd. na interpelacyę p. x. Bohaczewskiego 
w sprawie zmniejszenia remuneracyi ks. Korostilowi w Niźniowie . 1851 
Kościelniki, (ob. Nauczyciele). 
Kościńska z Krzyżaków Emilia, naucz. lud. pet. о policzenie lat służby | . . 1925 


Kościuszki Tadeusza im. Szkoła, (ob. Biała). 

Kościuszki Tadeusza im. bursa, (ob. Bursa, Pomocy naukowej Towarzyst wo). 
Kościuszki Tadeusza im. Cz ytel nia lud., (ob. Biecz). 

Kościoła budowa, (ob. Cerkiew, Resta uracya). 

Kościół polski we Wiedniu, (ob. Polski kościól). 

Kosmacz-Jabłonów, droga: (ob. Drogi). 

Kosmos, wydawnictwo Tow. im. Kopernika —- subwencya na wydawnictwo poz. 138 


budź. wydatków о s 3325—7 
Kossów gm.: subw. na amortyzacyę "pożyczki na pokrycie kosztów budowy szpi- 
tala powsz.: poz. 55 budż wydatków |. ; » - . 3218 
— (ob. Koleje, Drogi, Nauczyciele). 
Kossowska Janina, pet. o zasiłek na kształcenie się w muzyce : ć . 2059 


— Załatw. poz. 169 budż. wydatków 5 . : - .  38838--40 
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Kostka Józef, (ob. Kolanów). 
Kostki św. Stanisława im. Stow. opieki, (ob. Opieka). 
Koszałkowski Józef. naucz. pet. o policzenie lat służby . "бо : . 2058 
Koszary Фа wojska. — Sprawozd. Wydziału kraj. o administracyj w r. 1904 
i pierwszej połowie r. 1905 funduszów pożyczkowych na budowę koszar 
dla wojska — Al. 361 й A - . 5 5 > . 1769 
— Sprawozdanie kom. administracyjnej — Al. 600 : . s . 3101 
-- Odsetki od pożyczki zaciągniętej na budowę koszar poz. 522 budż. . 3438 
Koszta druków sejmowych: Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie kosztu druków 
sejmowych Al. 341  . з c о з : > - . 1768 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet fund. kraj.). . : 3 з : 3274—5 
Koszta leczenia w szpitalach kraj., prowine. i zagranicznych — Rubr. III. poz. 38 3277—8 
— utrzymania różnych osób w szpitalach przyjęte na kraj. (ryczałt) 
budż. poz. 48 . Р ; 5 - и ; : - 
— leczenia i utrzymania: wniesione ребусує: 
1. Koszta utrzymania (ob. Boruch, Borzęcin, Chodowice, Dem- 
blin, Fussek, Grabowiec, Grabownica, Starzeńska, Iwko- 
wa, Jaślany, Kolanów, Kombornia, Krasiczyn, Łęka Ża- 
biecka, Mogielnica, Niezdów, Oporzec, Siemiginów, Soko- 
łów, Szot, Urban, Wola Baraniecka, Zarzecze). 
lekarstw dla epidem. chorych — Rubr. III. poz. 49 budż. wydatków 3278 


3278 


regulacyi rzek (ob. Regulacye). 

szupasowe (ob. Sz upasowe). 

utrzymania podrzutków zagranicznych Rubr. III. poz. 46 budż. wydatków 3278 

utrzymania osób w szpitalach na fund. kraj. przyjętych, Rubr. ШІ. poz. 

48 budż. wydatków . . и 1 й ; З i ż 
— katastru (ob. Chrzanów). 
-- (оф. Dyety). 
— (ob. Internat, Оргопа,). 

Koszykarskie szkoły — Rubr. XII. poz. 412—432 budż. wydatków |. .  8431--82 
— (ob. Szkoły przemysłowe). 

Koszykarstwo (ob. Broda J. X., Pustelnik). 


— podróży lekarzy okręg. i dyety, poz. 47 budż. wydatków . ; . 3278 
-- | szczepienia, poz, 50 i 51 budż. wydatków : : 5 . 3278 
—  Вергегепіасуї kraju Rubr. I. poz. 1--18а), budż. wydatków : 3274—5 
— Zarządu — Rubr. II. poz. 19—37 рад. wydatków . - .  8975--77 
— г 


і 
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Koszyłówka : Pet. filii lwowsk. Tow. ogn. „Sokółt tamże o subw. . - . 9469 
— Załatw. poz. 118 budź. wydatków З > : 5 > . 3325 
Kotowicz Anna, wdowa po gr. kat. księdzu, pet. o subw. > - : . 2468 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. 2 : й : У . 8298 
Kowal Marya (ob. Opo rzec). 
Kowalczuk Piotr, naucz. pet. o subw. . з : - : h ; . 2148 
owali Tow. (ob. Sułkowice). й 
Kowalskie szkoły -- Rubr. XII. poz. 477 budż. wydatków |.  . : . 8438 
Kóz i owiec hodowla: Rubr. poz. 327 budż. wydatków . 5 є . 8418 i 3419 


Kozłów gm. — (ob. Są dy). 

Kozłówek gm. Pet. gm. o zniżenie prestacyi na płacę naucz. w miejsc. szkole 1964. 
— Załatw. z Al. 619  . o о . - A - - . 19273 
—  lInterp. р. Śtapińskiego i tow. do kom. rząd. w sprawie budowy 

szkoły w Kozłówku > A 

Kozłowska Marya, (ob. Wola Baraniecka). 

Kozorowski Włodzimierz X. (ob. Horodnica). 

Kozubowa Małgorzata, wdowa po dozorcy szpit. powsz. w Bochni, pet. o zaopatrzenie 1877 
— Załatw. z Al. 606 |: й ; : 5 ; - 3980 

Kraczkowa gm. (ob. Krzemienica). 

„Kraj* wytwórczo-hadlowa spółka przyborów szkolnych we Lwowie pet. o subw. . 2228 
— Załatw. przy Rubr. XII. budż. wydatków : : ; : . 3486 
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Kraków gm. Pet. gm. m. Krakowa w sprawie użycia nad aa z obrotu 
zbiorowych klas POEZCH й > : 5 A . 166 
-- Załatw. z Al. 552 h 2874 
— Pet. gm. m. Krakowa o zmianę ustawy 7 29. listopa da 1877 
dz. u. kr. Nr. 58 dotyczącej poboru opłaty od psów .  . MS 
-- | prawozd. kom. gminnej о 1999 
— Pet. gm. m. Krakowa o zezwolenie na ratalne spłacanie zaległości na 
rzecz kraj. funduszu szkolnego z tytułu PE poeci na 
płace nauczycielskie . и : . 1840 
— Załatwienie z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) Ak 3274 
— Pet. tejże gm. o subw. dla kursów handlowych przy szkole Św. Scho- 
lastyki i subwencyę osobną dla szkoły robót owa 5 2 . 1840 
— Załatw. Rubr. XII. Бий). wydatków | . 3485 
— Pet. tejże gm. o przyznanie odpowiedniej kwoty na pokrycie wydatków 
ponoszonych przez gminę z powodu budowy szkół. и 1840 
— Pet. tejże gm. jako właścicielki Muzeum narod iwa о podnyższe- 
nie rocznej subw. dla Muzeum  . z : 5 Й . 1840 
— Załatw. poz. 188 budż. wydatków о 3841 
— Pet. tejże gm. jako administratorki Domu Jana Matejki i "tegoż 
muzeum o subw. . з - о : 5 A . 1840 
-- Załatw. poz. 168 budż. wydatków Ą ; . 8338 
«- Pet. tejże gminy о podwyższenie subw. na ck ALE 6 um te- 
chniczno-przemysłowego w Krakowie  . 5 . : . 1840 
— Załatw. Rubr. XII. budż. wydatków | . 3435 
— Pet. tejże gminy w sprawie subwencyi z funduszu kraj. na a pokrycie 
у, kosztów budowy teatru miejsk. w Krakowie  . 1924 
—  Żałatw. przy poz. 159 budż. wydatków с 8888 
— Pet. prezydenta im. gminy o podwyższenie proponowanej przez Wydz. 
kraj. subwencyi na targowicę exportową bydła з ; 1924 
— _ Załatw. Sprawozd. kom. gosp. kraj. Al. 615 . Й 5 3237— 8 
— Pet. gminy tamże w sprawie umieszczania umysłowo a 
w miejskim domu kalek nieuleczalnych u Krakowie : . 2068 
— Pet. Stow. kobiet ku wychowaniu ię sierot izrael. w Kra- 
kowie o subwencyę - о s . 2316 
— Załatw. z Al. 686 przy Rubr. IV. budź.. wydatków E й 3993 
— Pet. Magistratu m. Krakowa o subw. na kursa im. виконано вро 
w Krakowie  . . о 9 : : 2518 
-- Załatw. poz. 102 с) шій, wydatków i 5 3324 
— Pet. gminy m. Krakowa o częściową б ustawy. z 15. Jatege 
1905 o Radzie szkolnej kraj. 5 3073 
— Pet. właścicieli prywatnego gimnaz. żańsiE go w ktawónie 
о subw. na koszta utrzymania tego zakładu . - з - . 1839 
— Załatw. poz. 105 budż. wydatków a . 3824 
— Pet. Zarządu Tow. gimnazż. żeńsk. w Krakowie o subwencyę . 1878 
— Załatw. odmowne (z Al. 606)  . © ; о - > . 3825 


— (ob. Targowica). 

-- mne petycye i wnioski: (ob, Akademia, Architekt, Archiwa, 
Augustynów ХХ. Biblioteka, Bożego Ciała Kościół, 
Bracia, Bursa, Chopców, Czytelnia, Dom, Eleuierya, Fe- 
licyanki, Floryana św. kościół, Franciszkanów 00. 
Gwiazda, Handlowa szkoła, Harmonia, Internat, Jadwigi, 
Józefa św. Katarzyny św., Knapik Lateraneńskich 
kanceników kościół Lutnia, Matejki Jana, Miłośników, 
Muzeum, Nauczyciele, Nazaretanek PP. Numizmatyczne 
То». Piotra i Pawła św. kościół, Rada opiekuńcza, Rol- 
nicze Tow. Rybackie, Siostry, Skład, Sług, Służebnice, 
Sokół, Syndykat, Szkoły, Szkoły średnie, Szpital, Sztuk 
pięknych, Tanich mieszkań, Tatrzańskie Tow. Teatr, 
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Techniczne Том. Uniwersytet, Wawel, Wszystkich 


Świętych, Zakład, Zyty św. Związek, Żurowska F.). 
— (ob. Podatkowe nadużycia). 


— Pet. Wydz. powiat. w Krakowie o zmianę ustawy wodnej . . 2065 
— Pet. tegoż Wydz. pow. w sprawie założenia zakładu poprawczego 
dla małoletnich przestępców R 5 є з ; 4 «а 2014 
— Załatw. Sprawozd. kom. admin. — А). 526 . я j .  2715—16 
— W rozpr. głos p. Maryewskiego  . З A Ś .  2715—16 
Kramnica, (ob. Harasymów, Hniliczki). 
Kranicka Karolina, naucz., pet. o policzenie lat służby do emeryt. |. - 2 1039 
—  Даїаїт. z Al. 493  . 2802 


Krasiczyn gm. Pet. gm. o przyjęcie kosztów leczenia Jana Wysockiego na 
fund. kraj. ę с : c - 5 5 2 A . 2017 

— Załatw. z Al. 606  . 3 о : й - : . . 3279 
— (ob. Myta). 

Krasne gm., (ob. SĄ4d у). 

Krasówka gm. — Pet. mieszkańców o zasiłek na budowę kaplicy  . 5 . 2016 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. badż. wydatków - > . 3293 

Kraszewskiego I. J. imienia Bursa, (ob. Bursa). 

Kratochwii Franciszka, wdowa po dyetar. Wydz. kraj., o zapomogę . : . 1874 


— Załatw. poz. 31. budż. wydatków з . . 3275 
— _ Wasylowa Jadwiga pet. o subw. na Śpiew - 5 4 . 3804 
— Załatw. poz. 169 budźż. wydatków s ; > ; .  3838—40 


Krawatów wyrób, (ob. B rzeżany). 
Krawczyńska Julia, wdowa po naucz., pet. o pozostawienie dod. na wychow. dzieci 1963 
-—- Załatw. sprawozd. kom. szkoln. > о о й : . 8257 
Krawczyński Władysław, naucz. pet. o policzenie lat służby  . ; ; . 2468 
Krawiecki kurs majsterski, (ob. Ku r8). 
Kredyt (ob. Bank, Parcelacyjny, Rentowe włości). 
— _ budowlany, (ob, Bank kraj. Budowłana ustawa). 
Krężel Adam -- (ob. Pisarze pokątni). 
Krieger Sałomon, dzierżawca folw.: Iuterp. p. Filipa Włodka w sprawie postępowa- 
nia 5. Krigera, dzierżawcy w Klęczanach przy wypłacie robocizny 2043 
Krogulski Земегую, em. kasyer Wydz. kraj. pet. o podwyż. emerytury . 2146 
— Załatw. przy Rubr. II. budżetu . З о . з - з 
Królik — Rymanów, Droga, (ob. Drogi). 
Królików hodowla, (Hodowla). 
Kropiwnik gm., (ob. Sokił). 


— stary gm.: Pet. tejże о subw. na budowę szkoły ; ; s . 2858 
Krosno -- Subwencya na restauracyę kość. farnego w Krośnie — poz. 195. рада. 
wydatków 5 о 5 . 5 а Ą , . 3841 
— Pet. 88. Miłosierdzia św. Józefa w Krośnie o zapomogę ua budowę 


domu - : б 5 Ą о о 5 Р . . 1845 

— Załatw. przy poz. 73. budż. wydatk. ; - - о s 

—  Subw. dla konwentu 00. Franciszkanów w Krośnie na do- 

kończenie restauracyi kościoła — poz. 195. budż. wydat ów й . 8841 
Krosno-Dukla, kolej (ob. Kolej e). 

Krościenko wyżne: Pet, kółka roln. o subw. dla Zarządu gł. i Zarządów ром. 


kółek roln. : : . : : o ? 72795 
— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków g > - - 3416—7 
Krowianki utrzymanie i odświeżanie. — Rubr. ШІ. poz. 50. budż. wydatków . 3278 
Kruchel pawłosiowski (ob. Terytoryalne). 
Kruhel Pełkin: Pet. mieszk. przysiółka Kruhel Pelkin o połączenie tego przy- 
siółka z gm. Kruhel pawłosiowski o з з : 1922-—8 
— Pet. przysiółka Kruhel Pełkin o to samo 3 . З R . 2518 
-- (ob. Terytoryalne). 
Krupa Jan, em. naucz., pet. o zapomogę з - : : - є . 1880 
— Załatw. z Al. 619  . ; о 3272 
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Kruszelnica gm. Pet. mieszkańców gmin Kruszelnica szlachecka i rustykalna 
о pomoe z powodu gradobicia : і - - - . 1881 
— Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków . ; 6 . - . 8495 
Krynica gm.: Pet. Reprezentacyi gm. Krynicy o uznanie kolei: Muszyna— 
Krynica za niezbędną  . R 5 : з - . 1830 
—  gprawozd. kom. kolejowej — Al. 616 . з ; : з . 3238 


— (ор. Ebers Henryk Dr.). 
— Pet. Komitetu II. Wiecu gości w Kryniey o aaC tego zdrojo- 


wiska |. 4 Ą . 2516 
— Głos p. X. Pastora 7 poparciem tej petycyi. - : .  2516--17 
— _ Sprawozd. xom. sanitarnej . : 2905—9 


— W rozprawie głosy рр.: Goetza- Okocimskiego, X. Pastora, 
Marsa i sprawozdawcy: Trzecieskiego: Uchwalenie wniosku kom. 
2905—9 
Krynieki, komisarz zdrojowy w Szczawnicy, (06. Szczawnica). 
Krystynopol gm.: Pet. 88. Służebniczek N. Р. M. о EE subw. na AZ 


manie nowicyatu й . 1783 
— Załatw. przy poz. 89 a) budż. wyd. . 3291 
— Kongregacya ruska SS. Służebniczek, subw. poz. 89 budż. wyd. . 8291 


Krywult Józef: Interp. p. Krempy i tow. do копа. rząd. w sprawie niewłaści- 
wego przypisania podatku osobisto-dochodowego Józefowi 

Krywultowi : A Ź є A Е : ; . 1041 

— Odpowiedź kom. rząd. 2107 
Krzemienica gm.: Interp. p. Żard eckiego i tow. do kom. rząd. w sprawie wy- 
właszczenia gruntów włościańskich w Krzemienicy (pow. Łańcut) 

i gm. Kraczkowy (pow. Rzeszów) pod plac na musztry dla wojska , 1848 


-- (ор. Drogi). 
Krzymowski Eugeniusz, b. maszynista szpit. pow. we | Aki Det o BS? 
prowizor. służby do emerytury  . 4 . 2015 
-- Załatw. przy budż. szpit. — Al. 606 . . 3283 
Krzywaczka gm.: Pet. o zezwolenie na pobór surowicy z salin w Wieliczce . 2144 
— Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. й ; 2517 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . ; 3416—7 


Krzywcza gm.: Pet. gmin, obszarów dworsk., urzędów parafialnych w pow. prze- 
myskim o utworzenie a sanitarnego z siedzibą lekarza w Krzy- 
wczy . ; о - ; 5 . 2102 
Krzywcza gm., śp. Kole je). 
Krzywańkie gm., (ob. So kił). 
Krzyżanowski Józef, emer. naucz. lud., 0 wok do czynnej służby i poli- 
czenie lat służby © . 1788 
Książeczki podatkowe : Interp. p . Oleśni ekiego. i tow. do kom. rząd. w врга- 
wie braku ruskich książeczek BEES, w Urzędzie dka 


w Glinianach |. > .  2226—27 

Kubłk Marya, naucz., pet. o subw. |. з й ; - > . 2313 

— Załatw. z Al. 619  . - 3273 
Kubrakiewicz Marya, wdowa po maszyniście Zakładu w Kulparkowie, pet. i о pen- 

syę wdowią i dodatki na dzieci . © ć - й . 1785 

—  Żałaćw. z Al. 606  . : 3284 
Kucharek Marya, wdowa po naucz., SEA o podwyższenie dodatku na wycliowa- 

nie dzieci e . > ; . 2018 

-- _ Załatw. sprawozd. kom. szkoln. > б 3257 


Kucharski Jan: Interp. р. Włodka Filipa і tow. w sprawie brutalnego obejścia 
się z J. Kucharskim podczas jazdy koleją na A WEBOWE Ото" 


hobycz . з : . 2640 

Kuchnia akademicka tania, (ob. Bratnia Pomoc). 
— о ludowa tania we Lwowie, pet. o subw. . 8 - : ; - 2221 
—  _ Załatw. poz. 93 і) budż. wydatków - а = 3291 
Kucia koni szkoła we Lwowie, subw. dla Internatu uczniów poz. 285 c) ; . 3384 


— (ob. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow.) 


87 


Stronica 
Kucięba Stanisław : Interp. p. Krempy i tow w ARE St. нанні; pokrzy- 
wdzonego przez Zarząd kolejowy . : . |  2072--3 
— (Odpowiedź kom. rząd. . о m й - . - . |  8980--1 
Kujbidowa Julia, wd. ро naucz., pet. о subw. + atą w |aiĘ. 10M ARIS 
— Głos do tej pet. p. X. Effinowicza. 5 а A : 5 . 2739 
-- Załatw. z AJ. 619. - Ę . : . 3278 
Kukizów gm.: Pet. Kółka rolniczego w оно o r dla Towitryciwa 
Kółek rolniczych . - : 5 : - . 1844 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . з - . 8416--17 
Kulczycki Dymitr, naucz., pet. o podwyższenie emerytury (2 pet.) й . 162 і 9016 
Kulczycki Roman Teodor, sierota po naucz., pet. o zaopatrzenie . ź : . 164 
— Załatw. z Al. 493. ; E : о - ; Ą E : . 2302 


Kulczyki, (ob. Ochronka). 
Kulikowski Floryan, em. naucz. ludowy o риенние lat ek i 1 dodatku pię- 
cioletniego do emerytury > - , . 1788 
— Tenże, pet. о podwyższenie emerytury . з - ; 5 5 - 2313 
Kulików gm., (ob. Dyaków Тож). 
Kulparków : Pet. Zarządn i członków Kółka roln. tamże o i die subwene. 
Zarządowi główn. Kółek roln. ; 5 Ą З . 1966 
-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 3 . | 3416—7 
— krajowy Zakład dla obłąkanych: Sprawozd. Wydz. kraj. © pos tępie 
budowy nowych pawilonów і przeobrażeń w kraj. Za- 


kładzie dla obłąkanych w Kulparkowie — Al. 396 з : : . 1714 
—  Sprawozd. kom. sanit. Al. 585 | . . : . . | 8055 —6 
— Budżet Zakładu: (Al. 606) з : .  2283—5 
— Pet. dozorców i dozorczyń w zakładzie kulparkowskim o uregulowanie  , 

ich zaopatrzenia na starość — i druga pet. w tej sprawie. . 1922, 1966 
— Załatw. sprawozd. kom. ребус. — Al. 496 . ; 2305 — 6 
— Pet. urzędników kraj. Zakł. dla obłąk. w Kulparkowie о podwyższenie 

płac z wliczeniem relutum za wikt do stałei płacy є 3 . 1966 
—  Żałatw. przy budż. Zakładu z Al. 606 . з > з з ВР 


— lone petycye: (ob. Fanti, Gorczyca, засув Й Kubra- 
kiewiczowa, Kuźnicka, Mroczkó, Neusser E., Urban, 
Wierzbiański). 

— Budżet folwarku na Kulparkowie (z Al. 606) . . . | 8284—5 

— (ob. Koleje). 

Kultura łoziny, (ob. Pustelnik). 
Kultura torfowisk : Subwencye na popieranie doświadczeń z kulturą torfowisk — 


Rubr. IX. poz. 268 budż. wydatków | . і - - ; : . 3882 

Kultury krajowej fundusz z Al. 606 lit. H) . З 3446 
Umer Józef, ks. katecheta szk. PP. Klarysek w Norym Sącz, pet. о podwyższe- 

K nie płacy : о . 1840 
„Umorkiewicz Józef, b. naucz. lud., pet. o subw. . . . 2470 
Unegundy św. Zakład w Nowym Sączu, subw.: poz. 120 раді. wydatków з . 8824 

— św. im. Tow. w Nowym Sączu: Pet. Zarządu o utworzenie zakładu dla ? 
kształcenia wiejskich dziewcząt na gospodynie  . 8 : : . 1841 


— Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków . 4 : > > - . 3325 
Kunzendorf gm., (ob. Lipnik). 
upnowice stare, (ob. Busowisko). 
uracyjny fundusz, (ob. Szezawnica). 


rczyński Staniaław, pet. o subw. na dalsze kształcenie що w rzeźbie : . 2931 
krą Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków. а з 4 .  3838--40 
Urów : Pet, Kółka roln. о subw. dla Zarządu głów. . | .  -.  .  .  . 9099 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . з ; є .  8838--40 


Kurs akuszeryi, (ob. Łubkowska, Kłodawska). 
—  garncarski, (ob. Cichocki F.). 
= keramiczny kraj. w Podgórzu — Rubr. ХП. poz. 441 Боді. wydatk. . 3432 
— kucia koni, (ob. Kucia). 
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— naukowy żeński w Tarnowie subw., poz. budż. wydatków 106 ; . 8894 
— praktyczny dozorców melioracyjnych, kredyt па utrzymanie — Rubr. 
IX. poz. 256 budż. wydatków й 5 3380—2 
-- _ praktyczny dla konduktorów drogowych, kredyt na utrzymanie — Rubr. 
VIN. poz. 222 budż. wydatk, з - . 38855 
— dla pisarzy gminnych -- dotacya Rubr. XIV. poz. 526 "wydatków . 3488 
— rolniczy dla naucz. szkół lud. w Suchodole: subw. na koszta: poz. 291 
a) budż. wydatków о М - - з > - . 8888 -4 
pożarny, (ob. Kołomyja). 
Kursa 1 majsterskie -- Rubr. XII. poz. 488 budż. wydatków . : . 5 . 3434 
handlowe, (ob. Kółka, Kraków). 
—  rękodzielnicze i przemysłowe, (ob. Bia ża). 
— _weterynaryi, (ob. Gospodarskie 1'0w.). 
— wyższe dla kobiet im. А. Baranieckiego, (ob. Kraków). 
— Фа analfabetów, (ob. Analfabetó w). 
— przygotowawcze do matury, (ob. Jasło). 
Kurtyj Maciej, (ob. Chodowice). 
Kurya wyborcza powszechnego głosowania, (ob. Ordynacya wyb. sej m.). 
Kuty—Kossów— Kołomyja kolej, (ob. Koleje). 
Kuźmicha Onufry, b. dozorca w Zakł. na Kulparkowie, TĘ o zaopatrzenie . . 2100 
== Załatw. z Al. 606 (Budżet) . о З 3 A о . 8284 
Kuźniewicz Grzegorz, pet. o subw. na rzeźbiarstwo A . з Ją €. . 2357 
— Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków . ; з . 8828-40 
Kwak Władysław, pet. o przeniesienie z IV. КІ. asy п do klasy wyższej z powodu 
stos. drożyźnianych о . 1785 


Kwartalnik historyczny, (ob. History czne To w). 
Kwartały pośmiertne i odprawy: Rubr. У. wydatków budź. funduszu szkoln. emer. 


(Al. 606) | . : з й . 8823 
Kwąśniewski Józef, pet. o subw. na kształcenie się w rzeżbie |. : - . 1846 
— Załatw. przy poz. 169 budź. wydatków . й з : 3 .  8888--40 
Kwaterunkowe Żandarmeryi: Rubr. УП. роді, wydatków 5 : » .  38852—3 
Kwestorowię Sejmu, wybór 4-ch i wynik wyboru . > : : ć : „88, 03 


Łacko, (ob. Nauczyciele). 
Ladzkie gm., (ob. Monasterzyska). 


Lancet Marya, pet. o subw. na śpiew  . : ; . : : - . 2356 
-- Załatw. poz. 169 budź. wydatków, . : о A : й .  8338--40 

Lanckorona, (ob. Nauczyciele). 

Landesberg Józef Dr., pet. o subw. na śpiew ; я - ; 3 5 . 2100 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków 5 ; ; : : .  8888--40 

Langer Alfred, pet. o zasiłek na studya wokalne . 4-3 pa - . 8099 
— Załatw. przy poz. 169 budź. wydatków . з . 2888—40 

Langnerowa Marya, wd. ро urzędniku kraj. biura uk pet. о zapomogę з . 1440 
— Załatw. poz. 239 b) budż. wydatków  . о 33178--4 

Laskowski Adam, naucz., pet. o policzenie lat służby . - З . 2931 


Łasowa ustawa: Wniosek р. Skołyszewskiego i tow. w sprawie zalesienia 
stoków górskich i źródlisk rzek, ewentualnie w Sprawie zmiany ustawy 


krajowej w tym kierunku. Al. 530 о . 2639, 2762—5 
Lasowego gospodarstwa krajowego szkoła: Sprawozd. Wydziału kraj. Al. 368 . 1971 
—  MAprawozd. kom. gospod. kraj. — Al. 575  . . 2987—42 


— W rozprawie głosy pp.: Stapińskiego, Skołyszewskiego, 
Członka Wydziału kraj.: Pilata i sprawozdawcy: a> Owce O" 


Uchwalenie wniosku kom. . : . 2937—42 
— Pet. grona naucz. Szkoły gosp. lasowego we Lwowie 0 zró- 

wnanie poborów z poborami naucz. szkół średnich і 5 - . 1782 
— Załatw. z Al. 606 (budżet) . . 3886 
— Budżet — Al. 606 — Rubr. X. poz 272 wydatków i Rubr. уп. poz. 

37 dochodów З ć = 5 3884—6 


— (ob. Stypendya). 
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Lasów wyrąb, (ob. Kamienica). 
Lasy, (opusty podatkowe dla właścicieli lasów), (ob. Rolnicze Tow.) 
— (ob. Leśne Tow.). 
Laszki murowane gm. Pet. mieszkańców gm. Laszki murowane o wyodrębnienie 


miasteczka Laszki murowane є A : я з c LM 

— Załatw. Sprawozd. kom. administr. A ; - 5 ; . 2001 
Łateraneńskich kanoników regularnych Zgromadzenie w Krakowie, subwencya na 

- restauracyę kościoła Bożego Ciała, poz. 196. budżet wydatków . . 3341 

Laurecka Joanna, pet. o subw. na szkołę gry na fortepianie |. : - . 2020 

— Załatw. przy Вибг. У. budż. wydatków и й - з : 3339 


Leczenia (ob. Kosz ta). 
Łecznica narodowa ruska: Pet. ruskiego Tow. „Narodowa lecznica* we Lwowie 
o subwencyę  . 6 о о з - з : o . 3026 

— Załatw. z Al. 606 (Budżet). poz. 70 а) рий. wydatków |. - . 8278 
— powszechna we Lwowie, (ob. Poliklinika). 

Lecznicza Kolonia, (ob. Iwonicz). 
— (об. Rabka, Rymanów). 

Lekarski Wydział, (ob. Uniwersytet). 

Lekarskie Tow. w Krakowie: Pet. tegoż Tow. o stałą subw. . Ą : . 2065 


— Załatw. pez. 66 a) badż. wydatków A ; 3 z б . 3278 
Lekarskiego мно ві Uniw. Jagielońskiego uczniów Biblioteka, (ob. Biblio- 
teka). 
Lekarze okręgowi: Pet. Izby lek. wschodnio- i zachodnio-galic. о unormowanie 
emerytury dla lekarzy okręgowych, oraz zaopatrzenie wdów i sierot 
po tychże E - б - P - і : ; . 2470 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) . 3 > ; . 3 e . 3281 
— Budżet wydatków poz. 47 i 48 . s o з - 5 ZAZNA 
— (ob. Sanitarne Sprawy) 
—  Petycye wdów : (ob. Budzynowska W. Gawacka A). 
— pomocniczy w szpitalach, (ob. Szpital powsz. we Lwowie). 
-- о prymaryusze w szpitalach, (ob. Kulparków, Szpital powsz. 
we Lwowie, Szpital św. Łazarza w Krakowie). 
-- szkolni. Wniosek rektora Gluzińskiego i tow. w sprawie zapro- 
wadzenia lekarzy szkolnych przy szkołach średnich i semina- 
ryach naucz. Al. 461. p : ; 5 5 .  2021—22, 2081 
—  Sprawozd. kom. szkolnej — Al. 609 | . : : з ; 3101—2 
— Pet. hygienicznego Tow. we Lwowie o zaprowadzenie 
w szkołach ludowych i Średnich lekarzy szkolnych, nauki somatologii, 
hygieny etc.  . і з , : : . 2059 


— Załatw. z Al. 602 | . - A | : ć - . . 3102 
Lekarzy okręgowych wdowy: kredyt na zapomogi: poz. 48 budż. wydatków . 38178 
Leki dla epidemicznie chorych. — Rubr. HI. poz. 49 budż. wydatków > . 8270 
Leoną XII]. im. ochronka, (ob. Ochronka). 

Lercel Henryk, naucz., pet. o przyznanie lat służby i dod. pięcioletn. s . 1768 


— tegoż pet. o zaliczkę na płacę  . c ; . . > . 18173 
Lerchowa Małgorzata, właść. szkoły” kroju i szycia sukień damsk., pet. о subw. 
na utrzymanie szkoły £ о o о . . > . 1874 
Leśne Tow. we Lwowie, Wydział leśnego gal. Tow. we Lwowie pet. o w sprawie 
ulg podatkowych dla lasów, dotkniętych klęskami elementarnemi 1964 


—  Sprawozd. kom. podatk. Al. 613 . а 5 3 з з 3234--5 
-- (ob. Sylwan). 
Leszczyńce gm. (ob. Szkoły ludowej Tow.) 
—  Subw. dla szkoły lud. tamże: poz. 102 budż. wydatków |. . 3824 i 3325 
Leszczyńska Julia, wd. po naucz., pet. o pensyę wdowią 3 з 5 : 29 
— Załatw. z Al. 493  . 2 : о 2 3 > 
Leszniów” gm.: Pet. przełożeństwa gm. wyznaniowej w Leszniowie o zapomogę 
_... | опа restanracyę starożytnej synagogi Ź - з i A . 1875 
RZE"—" Załatw. przy Rubr. VI. бод. wydatków : : 4 й . 8342 
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Lewakowski Karol Dr. (ob. Koleje). 

Leżajsk gm. (ob. Odsypiska). 

Licencyonowanie bydła, (ob. By dła). 

Licencyonujące Komisye, (ob. Komisye). 

Liczkowce: Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu цю і фо pow. 


Kółek roln. : 3 5 : > ZEBU 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków з и Ą З 3416--7 

„Liga pomocy przemysłowej* pet. o udzielenie subw. na rozszerzenie ada: 
wy ruchomej* . . р 1965 
--  Врюамогд, Rubr. ХП. poz. 500 a) budż. wydatków 3435 

— taż sama o subw. na wydawnictwo: „Skorowidza handłó w o- 
przemysłowego dla Galicyi* З 1965 

-- taż sama w sprawie przemysłowego wyzyskania surowców ta- 
trzańskich w Zakopanem ż 3 і . 9489 
Ligaszewska Julia, wdowa ро naucz., pet. о podwyż. zaopatrzenia 3 2746 

Limanowa. Pet. gm. i obsz. dworsk. w pow. Limanowskim o R subw. na 
budowę drogi Kamienica-Mszana dolna . 2 „ BIL 
—  Sprawozd. kom. drog. . . 1946 

—  Subw. dla Wydz. ром. na utrzymanie instruktora sadownictwa мо 
poz. 387 4) budż. wydatków 5 8419 

— Pet. Wydz. pow. о przyjęcie oprocentowania pożyczki, zaciągnięte na 
roboty publiczne na fundusz krajowy . 7 1785 
— Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków . с 3425 

-- Pet. mieszkańców Limanowej i R emę gmin o założenie 87 koły 
realnej w Limanowej . 5 : з з o 1878— 9 
— Załatw. z Al. 477  . - 2337--8 

— Pet. Członków Kółka roln. w "Limanowej б udzielenie subwencyi 
Zarządowi głów. i pow. Kółek roln.  . - з ; ; . 1962 
— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków : > 3416—7 

— Pet. Wydz. pow. tamże o przyjęcie oprocentowania pożyczii a” 
na fundusz krajowy. (Głos p. Wodzickiego). . 2020 
— Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków . 5 й А . 3495 

-- (ob. Koleje, Marsowa, Nauczyciełe). 

Lindner Franciszek, naucz. o wliczenie lat służby naucz . з ; З . 3460 
Lipińska Salomea, wdowa po art. skrzypku, о zapomogę . - . . 1877 
— i załatw. poz. 178 budż. wydatków о 3389 

Lipnik gm.: Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu зі їй pnik na pobór орні 
od napojów spiryt.i piwa |. .  1813—15 
"-— Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach d ; . 1815 

—  Шквегр. р. Х. Stojałowskigo i tow. do Kom. rząd, w sprawie 
nazwy Kunzendorf, którą bezprawnie nadano gm. Lipnik . 1973 —4 


-- Wniosek (nagły) р. X. Stojałowskiego i tow. w sprawie 
wprowadzenia w szkole Schulvereinu w Lipniku nauki religii 
w języku polskim i w sprawie przekształcenia mie — SE 


polskiej szkoły lud. na pięcioklasową |. з ; 3068 
— _ Uzasadnienie i uchwalenie nagłości : : 5 s 3068—9 
— Uchwalenie przekazania wniosku kom. szkoln. 3 : - . 3069 
—  _ Sprawozd. kom. szkolnej. — Al. 617  . ; 3 o 3 . 8289 


— (ob. Hałcnów). 
Lisia góra gm.: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla і gł. i Zarządów 


pow. Kółek roln. e : - : . 3225 
-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków З з 5 Ą 3416—7 
Lisko: Pet. Wydziału pow. w Lisku o subw. na rakonstrikcyę drogi 
Ustrzyki-Lutowiska . Є о . - 368 
—  Sprawozd. kom. drog. > > 1948—9 
— Pet. tegoż. Wydz. ай o podwyższenie subw. na dr ogę Lutowiska- 
Cisna . о . 368 


— Вргамога. kom. drog. б - о > 1 > s 1847--8 
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— Pet. tegoż o udzielenie zapomogi mieszkańcom gm. Bereźnica 


wyźna, dotkniętych klęską gradobicia . 5 : : 5 . 1962 
— Głos w tej sprawie p. Starucha б з з 5 : . 1963 
— _ Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków . 5 3 Р з . (3425 
— (ob. Nauczyciele). = 
Liskowacki Hilary, em. naucz., pet. o podwyższenie emeryt. | . : з . 1874 
istonosze wiejscy (ob. Świeżowa polska). 
Listów rentowych oprocentowania fundusz: Poz. 340 b) budż, wydatków | . . 3495 
Liszki gm. (ob. Nauczyciele). 
Łiszna gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. Liszna na pobór 
w r. 1906 dodatku | od e kl овгроцаціі: w wysokości 
1849, . . | + 8191--9 
— _ Uchwalenie uchwały w3 czytaniach і з з : . 2192 


Lnu uprawa, (ob. Gospodarskie Tow., Hodowla). 
Loterya liczbowa: Interp. р. Kramarczyka i tow. do Kom. rząd. w sprawie 


zniesienia loteryi liczbowej . . Ь A з > > . 8027 
Lubaczów, (ob. Nauczyciele). 
Lubasowska Tekla, wdowa po naucz., pet. o podwyższ. реву 4 4 . 2142 
— Załatw. sprawozd. kom. szkoln. . 3257 
Lubcza gm., Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyższej subw. "dla zarządu 
Tow. Kółek rolniczych з > : з . 2065 
Lubień wielki, (ob. Nauczyciele). 
І цбівпівс Jan, пайок. pet. о przyznanie dodatku pięcioletniego 1839 
Luciów Grzegorz, pet. o umożliwienie wstąpienia do rk; tkackiej w Gladbach 
nad Renem  . 5 - : . 1875 
— Załatw. Rubr. XII. budź. wydatków а 3 > : - . 3436 


pLud* czasopismo, (ob. Ludoznawcze Том.). 
Ludowy teatr, (ob. Teatr). 
udoznawcze Tow., pet. o podwyższenie subwencyi na zwi: Lud* . 2016 
— Załatw. Rubr. У. budż. wydatków poz. 142  . - : 3826-- 7 
Ludwikówką gm. Pet. о subw. dla pogorzeleów | . : . 3460 
udwikowska Marya, RL w ć k ча (U podnyższenie emerytury = 
i załatw. . «аю 108, 1843 i 3257 
Lustracye Spółek freędności i o. (ob. Peironańg: 
Lustratorowie handlowi sklepów wiejskich, (ob. Kół ek). 
utnia Tow. śpiewackie we Lwowie, pet. o podwyższenie з : ; . 8304 
— Załatw. przy poz. budż. 176 0 б 3389 
— to samo tow. we Iiwowie, pet. o jednorazową subw. na opędzenie wy- 
datków, połączonych z urządzeniem uroczystości 25-lecia założenia 
towarz. . 4 . 3804 
— Tow. śpiewackie Lutnia w Krakowie, subw. poz. budź. 176 и . 3889 
Lutowiska-Cisna, óroga, (ob. Lisko). 
= Ustrzyki, droga, (ob. Lisko). 
Lwów. gm. Pet. gm. m. Lwowa o nadanie prawa do poboru opłat gminnych 


od spadków na rzecz miejscowego funduszu ubogich . ; . 162 
—. Sprawozd. kom. podatk. Al. 566 . > . 2899—900 
— Pet. gm. m. Łwowa o przyznanie dodatko we js u bw. na pokrycie 

kosztów rzeczywistych budowy tea tru miejsk. we Lwowie . . 1787 
— Załatw. przy poz. 161 budż. wydatków . c 3338 
— Pet. gm. m. Lwowa o przyczynienie się kraju do kosztów erygowania 

i utrzymania gmachu Muzeum przemysłowego we Lwowie  . 1889 
—  Sprawozd. Kom. przemysł. — Al. 555 . . o : , . 2875 
— Załatw. przy Rubr. ХП. budż. wydatków  . - : з . 3435 
— Pet. gm. m. Lwowa o subw. dla szkoły wydz. żeńsk. im król. 

Jadwigi ; ; ; . 2638 
— Pet. Tow. gimn. „Sokiłu о subw, dla filii Tow. . i ; 2859 
— Pet. tegoż о subw. (2 subw.) 0 © о - , з 2859, 2860 
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— Pet. Wydz. Tow. prywatnego wodki żeńsk. we Lwowie 
o subw. . З - 2 о 3 . 1878 
— Załatw. poz. 104 budź. wydatków. 5 . 3824 
— Pet. Olgi Filippi, przełożonej pryw. liceum żeńskiego o subw. . 192] 
— Załatw. odmownie przy Rubr. У. budź. wydatków  . : : . 3895 
— Pet. Том. ochotn. straży ogn. „Sokół* we Lwowie o subw. - . 3213 
-- Załatw. przy poz. 118. budż. wydatków . З 3325 
— Pet. Dyrekcyi IV. EF o subw. na utrzymywanie orkiestry dla 
uczniów . о > a з . 9315. 
— _ Załatw. przy Rubr. У. budź. wydatków ś . 3389 


— _ Petycye i wnioski w sprawach dotyczących m. Lwowa : (ob. Archiwa, 
Biblioteka, Bratnia, Bazylianek, Bazylianów, Besida, 
Dom, Drogi, Dyaków, Echo, Eos, Ewangielicka, F eli- 
cyanki, Głuchoniemych, Gospodarcze, Gwiazda, Han- 
dlowa, Harmonia, Heleny, Herbaciarnia, History- 
czne, Hodowla, Instytut, Internat, Józefa św, Kade- 
tów, Kapela, Karmelici 00. Kasa Oszcz, Kraj, KIi- 
niki, Konfekcyi, Konserwatorów, Kosmos, Koleje, 
Lasowa, Lecznica, Leśne, Ludoznawcze, Lutnia, Ło- 
wieckie Том. Mickiewicza, Muzeum, Muzyczne, Myta, 
Naftowe, Nauczyciele, Nazaretanek, Nieuleczał- 
nych, Ochronek, Opatrzność, Opieka, Ormiańska ka- 
tedra, Ossolineum, Oświaty, Pawła św. Pedagogiczne, 
Policya, Poliklinika, Położnych stow. Pomnik, Pro- 
świta, Przyjaźń, Szewczenki, Ratunkowe, Rodzina, 
Rusłan, Sług stow. Sokół, „Skała*, Szkilna, Szkoły, 
Szkoły średnie, Szpital, Teatr, Technickie koło, 
Tercyarze, Ubogich, Uniwersytet, Więźniów, Wil- 
czyński Кв. Wspólność, Wykłady, Zoria, Związek). 
— (оф. Zamarsty nów). 

Lwów-Podhajce, kolej, (ob. Brzeżany, Podhajce, Przemyślany). 

Lwów-Stojanów, kolej, (ов. Kamionka Strum., Koleje). 

Łwów-Szczerzec, droga, (06. Drogi). 

Łańcut. Sprawozd. Wydz. kraj. © zezwoleniu Reprez. powiat. w Łańcucie na pobór 


w r. 1905 wyższych dodatków do podatków bezpośrednich e 1803 —t 
— Uchwała w 3 czytaniach przyjęta . . 1804 
-- Mubwencya dla szkółki drzew owocowych w Łańcucie. — Rubr. X. poz. 

337 e) wydatków c : й : ; .  3418—19 


-- (об. Albigowa, Nauczyciele). > 
Łanczyn-Młodiatyn, droga, (ob. Nadwórna). 


Łaska Józefa, wd. po naucz. lud. pet. o wsparcie . б 2 - . . 1784 
— Załatw. z Al. 619  . 3273 

4Ławoczne. Pet. komitetu rz. kat. kościoła i ochronki w " Ławocznem, о pożyczkę 
w Banku kraj. 6.500 kor. . і 3 - - 9517 


— (ob. Ochronki). 
Łazarza św. szpital w Krakowie, (ob. Szpital). 
Łączki (ob. Alfredó м Кв). 
Łąka żabiecka gm., pet. o przyjęcie kosztów leczenia Jana | wkw. 175 kor. 


na fundusz kraj. ч . 1856 
—  Żałatw, z Al. 606 (Budżet) . ; й > . i - . 3279 
+ękawica gm. (ob. Busowisko). 
Łęki gm. Pet. o zmianę ord. wyb. sejm. z є З - . 2144 
— Pet. tejże przeciw przedłużeniu prawa propinacyi : . . . 2144 
— Pet. tejże o zmianę ustawy łowieckiej . Р 5 A 3 . 2144 
-- Pet. tejże o zniesienie koiczykowania świń  . Е 5 У . 2144 
— Pet. tejże o zmianę ustawy drogowej . 2144 
Łęki górne gm. — Pet. Kółka roin. tamże o wyższą, subw. dla Zarządu głów. 
Tow. Kółek roln. б o > : і 2185 


— Załatw. przy poz. 314 budź, wydatków : ; : : : 3416- 7 
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Łętowicę gm. Interp. р. Stapińskiego i tow. do kom. rząd. w nie та» 
twierdzenia wyboru Rady gminnej w Łętowicach . > . 155 
—- Odpowiedź kom. rząd. ż Z з з . 1793 
Łętownia. Pet. Kółka roln. о subw. dla Zarządu głów. : ; ; Р . 2517 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . - З > з 3416-17 


— (0. Drogi). 

Łężany, (ob. Alfre dówk в). 

Łobzów gm. (ob. Nauczyciele). 

Łomna. Komitet Pomocy dla Zakładu naukowo-wychowawczego Zgrom. „Rodziny 

Maryi* w Łomnie o subw. . . и > : : . 1844 

—  Таїабм. przy poz. 110 : . M . 1 ; ; . 8824 

Łopatyn, (об. Dya ków). 

Łopianka, (ob. Rutkowsk i). 

Łopuszna gm, (ob. Bukowis ko). 


osiniec gm., Pet. o uwolnienie od prestacyj szkolnej  . : 2142 
Łotocki Leon, naucz., pet. © przywrócenie па dawniej zajmowaną posadę i wlicze- 

nie przerwy zpowodowanej chorobą na policzalnych lat służby |. . 2065 

— Ta sama pet. po raz wtóry j 2099 
Łowczyński „Tadeusz, ucz. konserw. muzycz. w Krakowie, о zasiłek na kształcenie 

się w śpiewie . Р з - A 1830 

— Załatw. przy poz. 169 budź, wydatków . . рю 3 4 33888-- 40 
Łowiecka ustawa — pet. o wynagrodzenie Szkód zrządzonych 


przez zwierzynę: 

— (ob. Biłka królewska, Dobieszyn, Dolina, Duba, Ga- 
łuszyce, Kamienopol, Łęki, Podlesie, Niżnałąka, 
Szkurhan X., Wietrzno, Wojkówka, Zboiska). 

— _ [nterp. p. Włodka Filipa i tow. do Kom. rząd. w sa szkód wy- 


rządzonych przez dziki w gm. Serdycy  . . 2358—9 
— Wniosek p. Stapińskiego i tow. w sprawie wypracowania projektu 

nowej ustawy łowieckiej — Al. 474  . : s . 2069, 2119 
—  Sprawozd. kom. administr. — Al. 692 . - . |  8814--15 
—  Sprawozd. Kom. adm. o pet. L. s. 690, 1273 i 1448 w sprawie zmiany 

ustawy łowieckiej |. . 2044 -50 


— W rozprawie głosy: рр. Stapińskiege, Żardeckiego, Członka 
Wydz. kraj. Pilata, X. Bohaczewskiego, на РЕ wskiego, 
Czartoryskiego, Stapińskiego (powtórnie) i sprawozdawcy: 


Adama Jędrzejowicza — uchwalenie wniosku kom. . .  2044—55 

Łoziny kultura, (ob. Pustelni k). 
0zowa, Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. : 5 > . 2099 
— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków 4 : ; 3416—7 
Łubkowska Joanna, pet. o subw. na ukończenie kursu akuszeryi o 8 -. 2318 
— Załatw. z Al. 606. (Budż.) . 5 » . - A : . 3282 

Łuka gm., (ob. Monasterzyska). 

— Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. - й - . 2019 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . - 5 : : 3416—7 


Łukawica dolna gm. (ob, Ż ulin). 
ukawica górna, (ob. Żulin). 


Łuniewska Natalia, wdowa po inż. Wydz. kraj. pet. o zapomogę ; 5 . 1844 
— _ Załatw. "Ваг. УПІ. poz. 232 budż. wydatków 3 : : 3356—7 
— Karolina, em. naucz., pet. o zapomogę . 3 ; з й . 2015 
— Załatw. z Al. 619 ; а : й о . Ś : . 182108 


Łużna (ob. Alfred ó wka). 
Łysa góra, gm — Pet. Kółka roln. tamże o LE age ŻY ВВ 


rządu główn. Tow. Kółek roln. . з . 2016 
Macierz Poiska, вобу. na wydawnictwa ludowe, poz. 135 budż, wydatków 3325—7 
Macierz szkolna w Cieszynie, Pet. Zarządu „Macierzy* o subw. na cele . . 1546 


— (głos p. Andrzeja "Lubomirskiego z poparciem pet.). і . 1846 
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Machliniec gra., pet. o wydzielenie z pow. polit. Źydaczów i sądowego Żu- 
rawno, a przydzielenie do Starostwa i Sądu w Stryju z . 1784 

Mączka Jan, Interp. p. Krempy i tow. do kom. rząd. w sprawie pokrzywdzo- 
перо gospodarza Jana Mączki przez c. k. Starostwo w Tarnobrzegu 3536—6 


Madej Wojciech, naucz. pet. o dodatek drożyźniany б і 4 З - 2517 
Załatw. z Al. 619 (budżet fund. szkoln.) A a . 3872 

Majdan, Pet. Kółka roin. tamże o subw. dla Zarządu głów. i Zarządów pow. 
Kółek roln. c © : - 12857 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków З > З o 3 34,6—7 
Majdany Amalia, wd. po naucz. pet. o Abomogę - > : - : . 1842 
Załatw. z Al. 619 | . - . 327% 

Majkowski Władysław, majster szewski_ pet. ко subw. lub pożyczkę z fund. prze- 
mysłowego na powiększenie warsztatu . З : . 2558 

Maków gm. — Pet. gm. Maków i okolicznych o założenie starostwa w Ma- 
kowie . с о o s : ; 70 
— _ Załatw. Sprawozd. kom. adm. A . 2002—2005 


-- w rozprawie głosy: pp. X Szpo ndra. (z poprawką), X. 5 toj ał 0 W- 
skiego, Kazimierza Lubomirskiego (z foto) i pw 


Maissa 4 2002—5 
-- (об. Hafciarskie szkoły, Nauczyciele). 
Malawska Antonina, wdowa po naucz. pet. o zaopatrzenie . 3226 
Maliczkowice, Pet. Kóżka roln. о subw. dla Zarządu główn. Tow. Kółek roln. . 2814: 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków - : 3416—7 
Mała gm.: Interp. p. Krempy i tow: do kom. „m w r sprawie wyborów gmin- 
nych w gm. Mała  . 5 : > . 803 
-- | Odpowiedź - ; : . 2791 
— Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu słówn. . : . 2144 
Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków : 5 3416—7 
Małecką (ob. Mat ecka). 
Małesz Jędrzej, pet. о subw. |. M 4 : ć ś ; Я . 8586 
Mały Światek, Pet. Redakcyi o subw. . и , / ś s 2102 
-- Załatw. subw. poz. 145. budź. wydatków : з ; с 3326—7 


Małych dzieci ochronki, (ob. Ochronka). 
Manasterski Piotr, emer. prof. adjunkt Akademii roln. w Dubłanach, pet. о poli- 


czenie lat służby do emerytury |. . 1783 
Mąndyczawski Eug., prof. gimo. pet. о zapomogę na „wydawnictwo czasopisma 

„Mołodiż” . z ą 1783—4 

—  ŻZmłatw. przy Rubr. У. budź. wydatków c з - - - . 3827 


„Mapa Polski* (ob. Pedagog. Tow.). 
Map katastralnych sporządzanie (ob. Ge omet rzy). 
Marcinkowice gm. Pet. Kółka roln. tamże o ik subw. dla Zarządu Głów- 


nego Tow. Kółek roln. A , : 2 . 2184 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 5 > 3416--7 
Marek Apolonia, wdowa ро раценувівни pet. o zwrot wkładek emerytalnych 8. p. 
męża й . 2318 
Marie Artur, właśc. szkoły szermierki we Lwowie, pet. о | subw. 5 з . 1874 
— Załatw. przy Rubr. V. budż. wydatków . : 5 3326 7 
Markiewiczowa Leokadya, wd. po naucz., pet. pet. o zaopatrzenie s ; 2182 
Załatw. sprawozd. kom. szkoln. . З : і; ć з . 3257 
МагКомапів świń, (об. Świnie). 
Markowska Józefa, wd. ро stróżu Wydz kraj. pet. о dar z łaski : 5 . 1786 
Żałatw. przy Rubr. II. poz. 31. budź. wydatków | . : 3276 
-— Kazimiera, pet. o subw. dla pryw. Seminaryu m. nauczyciel- 
skiego żeńsk. о s . - є . 2015 
— Załatw. przy Rubr. У. budź, wydatków 3825 


Marsowa Jadwiga, pet. o subw. na utrzymanie nauczyciełki haftu w Limanow ej 1785 
Marszałek Teodvr, em. naucz. pet. o policzenie lat służby i podwyż. emerytury 2064 
Martyniec Michał, kierownik z ki. szkoły ludowej o wliczenie lat służby do eme- 

rytury  . с o о а > з з . 1783 
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Mąrtynowska Marya, pet. о zapomogę я : | . 1968 
-— Załatw. z Al. 606 przy Rabr. П. рибі. wydatków 5 . і . 8293 
Магуасків) wieży restauracya -- зобу. poz. 202 budż. wydatków ; : . 8841 


Maryi Rodzina, (ob. Łomna). 
Masła oceny, (ob. Oceny). 
Maszkienice gm. Pet. Kółka roln. tamże o GÓR i wia subw. dla Zarządu 
główn. Tow. Kółek roln. . Ą й . 9016 
— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków - . . > 3416—7 
— gm. (ob. Brzesko). 


Maszyn rolniczych konkursy i wystawy, (ob. Gospodarskie Tow. у 


Subw. -- poz. 811 budż. wydatków |. a . 3416 

Matecka Seweryna, wd. po dyetar. Wydz. kraj., pet. o zapomogę A . . 1879 

— Załatw. przy Rubr. I, poz. 31. budż. wydatków . . 8276 
Matejki Jana im. Dom w Krakowie, pet. o subw. ze > u gminy Kra- 

kowa jako administratorki ć : . 1840 

— Załatw. poz. 168. budż. wydatków з K . 8838 

Matysiak Wojciech, naucz., pet. o przyznanie dodatku pięcioletniego . : . 2796 

Mechaniczna stacya doświadczalna, (ob. Stacy a). 
edwsoka Anna, wdowa ро naucz., pet. o podwyż. emerytury . : > . 3804 
Medwid Piotr, emer. naucz., pet. o podwyższenie emerytury |. 5 - . 3460 


Medynia głogowska, (b. Drogi). 
Megadle Jeromin, Tow. pań izraelickich, (ob. Izraelickich). 
Melioracye : Sprawozd. Wydziału kraj. kursie praktycznym dozorców дгепаг- 


skich Al. 385. . ć ; 5 . 1752 
— _ Sprawozd. Kom. gospodarstwa kraj, — AL. 527 5 Р .  2716—17 
— Budżet: IX, 256 budż. wydatków о з 3380—2 
--  Sprawozd. Wydz. kraj, o melioracyach rolnych — Al. 382 a . 1772 
— _ prawozd. kom. gosp. kraj. — Al. 529 . j 3 . 2669 


— W rozprawie ogólnej głosy pp.: sprawozdawcy : Zdzisława Tarnowv- 
skiego, (dla spostowania omyłek druku), X. Szpondra, (z wnio- 
skiem rezolucyi), X. Wilczkiewicza, Stapińskiego (z zapo- 
wiedzią poprawki), Członka Wydz. kraj.: Pilata, р. Kramarczyka 
(z wnioskami poprawek) i sprawozdawcy Zdzisława Tarnowskiego 


2662—85 
-- odroczenie rozprawy i posiedzenia ; й 5 є - . 2685 
— dalszy ciąg rozprawy о з c о A - - . 2685 
— W rozprawie szczegółowej: uchwalenie wniosków: I, II i III bez roz- 
prawy  . ć 2685—6 
— о odroczenie przez Marszałka rozprawy nad wnioskiem IV i REP 
pienie do wniosków dalszych б з ś 2686 
— Uchwalenie wniosków: V, VI, VII bez rozprawy . . 2687-88 
-- Uchwalenie wniosku VIII kom. і pzeomia projektów ustawy bez 
rozprawy . . . 2687—701 
— Uchwalenie wniosków : IX i X bez rozprawy a . 2101--2 


— W rozprawie nad wnioskiem Xl. głosy: рр. Maryewskiego 

(z wnioskiem rezolucyj) i sprawozdawcy: uchwalenie wniosku 

kom. i p. Maryewskiego — . - М У 3 2702—3 
— Uchwalenie wniosku XII bez rozprawy з . - - . 2708 
— W rozprawie nad wnioskiem XIII kom. głosy p. p.: X. Stojałow- 

skiego (z poprawką) i sprawozdawcy — uchwalenie wniosku 

kom. z poprawką p. X. Stojałowskiego : z 5 2703—4 
— W rozprawie nad wnioskiem IV kom. (dotacya na drenowanie grun- 

tów włościańskich) głos sprawozdawcy : odrzucenie poprawek p. K ra- 


marczyka i uchwalenie wniosku kom. з з : 2704—5 
— W rozprawie nad rezolucyg wniesioną przez p. X. Szpondra — 
po przemówieniu sprawozdawcy — odrzucenie tej rezolucji . 2705 


— Ребусув tu załatwione: (ob. Barszczowice, Czaj- 
Кома, Czernichów, !Drohobycz, Kamionka Strum, 
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Miechowice Wielkie, Mikłuszowice, Nowy Targ, 
Ochotnica, Śniatyn, Tylmanowa, Wał Ruda, Ża- 
równie). 

Budżet Rubr. IX.: Poz. 250—268 п): Budowy wodne i melioracye 3374—82 
Sprawozd. Wydz. kraj. o udzieleniu pożyczek bezprocentowych na osu- 

szenie i drenowanie gruntów — Al. 387 - й | 5 > ПІР? 
Sprawozd. kom. gosp. kraj. — 546 A : . 2812--2823 
W rozprawie ogólnej głosy: p. p.: Rozw ado ws skiego, = P a- 
stora, Stapińskiego (z poprawką do wniosku kom.), rektora: 
Widta, Członka Wydz. kraj.: Pilata i sprawozdawcy: Cielec- 
kiego: uchwalenie wniosków kom. (i odrzucenie poprawki p. Sta- 
pińskiego) . М 3 з а .  2812—28 
(об. Melioracyj ny Bank). 

(ob. Rolnicze Tow.). 

Wniosek p. p. X. Pastorai Skołyszewskiego o przyspie- 
szenie ORAS prywatnych melioracyi gruntowych i drenowa- 


nia gruntów — Al. ; . 2561--Я, 8644--5 
Sprawozd. Wydz. ki. o budowie dróg wodnych р 284 A . 1772 
Sprawozd. kom. wodnej — Al. 548 5 .  2833—52 


W rozprawie ogólnej: głosy p. p.: Oleśn i ckie ego, (z wnioskiem 
dodatkowych rezolucyi, Męcińskiego, (2 wnioskiem odesłania 
rezolucyi przez poprzedniego mowcę wniesionych до  komisyi 

dla zdania sprawy jeszcze w tej sesyi), Kolischera, Łazar- 
skiego, Oleśnickiego (w sprawie покорі) і SPRRNĘPARIE 
Merunowicza . 5 2838--52 
Uchwalenie wniosków kom. en bloc Ą z - . 2852 
Uchwalenie przekazania komisyi rezolucji, wniesionych przez p. Ole- 
śnickiego, z tem, by kom. zdała o nich sprawę jeszcze w tej sesyi 2852 
Załatw. rezolucyą wniesioną przez p. Bobrzyńskiego w roz- 
prawie rad Rubr. IX budż. wydatków . : ; з . 3874 -82 
(ob. Regulacya rzek). 

(ob. Kanały wodne, Obwałowania, Potoków zabudo- 
wanie, Regulacye rzek, Zalesienia). 


Melioracyjne Biuro krajowe : Wniosek p. X. Szpondra w sprawie powiększe- 


nia tego biura siłami technicznemi do przeprowadzenia kanalizacyi 
ibudowy wodociągów jakoteż w sprawie utworzenia osobnego 
funduszu na popieranie takich STEC — Al 478 2103 —4, 2150--1 


Sprawozd. kom. gosp. kraj. 571 . : Р .  2909-—10 
W rozprawie głos p. X. Szpondra . .  2909—10 
Biuro Wydz. kraj. — Budź, Rubr. [X. poz. 250—259 wydatków 


3379—80 i 3382 
(ob. Komasacyjny personal). 
(ob. Rolnicze Tow.) 
(ob. Gospodarskie Tow.). 


Melioracyi katedra, (ob. Tow. politechniczne). 
Melioracyjni dozorcy, (0. Melioracye). 
Melioracyjny Bank we Lwowie, pet. o zmianę warunków ustawy o udzielaniu 


bezproc. pożyczek melioracyjnych . E - з : 3  lze4 

— Załatw. z Al. 546  . A . 2823 
Mensa academica : kuratorya tejże instytucyi we Wiedniu pet. o subw. Ą . 1926 
Załatw. z poz. 179. budż. wydatków |. з 5 з ; . 88327 

Mercik Jan, naucz., pet. о subw. na kształcenie dzieci . з ź б . 8059 
— Załatw. Й Al. 619 | . = є : . 8272 
Merke! Jerzy, pet. o zasiłek na kształcenie się w malarstwie |. o з 1879 
— Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków . : : > : 3338—40 


Metryk prowadzenie, (ob. Michałów ka). 
Meyer Ignacy, prof. gimnaz.: Pet. o виру. dla prywatnego żeńsk. seminaryum 


naucz. w Brodach , : : : 5 . 1879 
Załatw. przy Rubr. У. poz. 103 budż. wydatków - б з : . 3824 
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Michalewicz Karolina, pet. o podwyższenie emerytury dla jej córki Kazimiery, b. 
nauczycielki . з 5 ć : 5 . з 5 - 700 

— _ prawozd. Kom. szk. E А > б З 5 - > . 1958 
Michalska Felicja, wd. po naucz. pet. o zaopatrzenie . OW FI . 2016 


5 — _ Załatw. sprawozd. Kom. szkoln. . й : : - ; 3 . 3257 
Michałówka gm.: Interp. р. Oleśnickiego itow. w sprawie oddania prawa prowa- 
dzenia metryk tamże OO. Bazylianom . . : 2520 


,. —  lInterp. tegoż і tow. w sprawie wyborów gminnych w Michałówee . 2520 
Michałowce gm., (ob. Sokił). 
Mickiewicza Ad. im. bursa i czytelnia, (ob. Bursa, Czytelnie). 
Mickiewicza Ad. im. То». literackie, pet. o subw. na wydawnictwa, s . 1787 
|, — Załatw. poz. 141 budż. wydatków . 3 з 5 A 3326—7 
Mickiewicz Władysław: Dotacya dożywotnia poz. 533 budż.wydatków . > . 3439 
iechowice Wielkie gm.: Pet. gminyjo wykopanie rowu osuszającego . Ж . 1931 
, г сто Załatw. z Al. 592 . й 5 A . є A 5 2703 —4 
Międzybrodzie gm., (ob. Drogi). 
Międzygórze gm. : (ob. Monasterzyska). 
lejsce piastowe, Pet. Przełożonego zakładu wychowawczego o stałą subw. z fundu- 
szów przeznaczonych na podniesienie przemysłu i roln. я .  1785--6 


-. 2 — Załatw. poz. 484 budż. wydatków g 5 : 2 - о . 8434 
Mielec: Pet. Wydz. powiat. w sprawie założenia kolonii poprawczej dla małolet- 
nich przestępców |. - : ż з 5 й . > Е . 1844 
--) Załatw. z Al. 526 . б о з © з . з 2715—15 
—  Interp. р. Krempy і tow. do kom. rząd. w sprawie niewłaściwego 
udzielania kredytu ze zbiorowej kasy sierocej w Mieleu з . 1928 
-—3 Pet. Wydz. pow. w Mielen z poparciem petycyi Wydz. ром. w Tar- 
nowie о zmianę 5. 47 ustawy wodnej . : . 5 > . 2059 
— Pet. tegoż w sprawie utrzymywania przez gminy ubogichi niezdolnych 
do pracy, przynależnych, oraz w sprawie postępowania z nieuleczal- 
nymi i uzdrowieńcami . s : 2356 


.. — (ob. Egzekucye, Jaglarz Ег. Terytoryalny). 
Mielecki Józef, naucz. pet. o policzenie lat służby A 3 Е R | . 1842 
Mięsa (od) podatek, (ob. Podatek konsumeyjny).! 

ikłuszowice gm., pet. w sprawie regulacyi Raby ; ; з Я ти 

— Załatw. z Al. 522 . > : Ą 3 1 5 .  9703--4 

Mikołaja św. bractwo, (ob. Bursa). 

kołaja św. im. instytut i bursa (ob. Bursa). 

ikołaja św. im. interaat, (ob. Ruskie). 


ikołajów gm.: Pet. gminy o utworzenie starostwa w Mikołajowie о о : 63 
Sprawozd. Kom. administr. . і 4 ż - 3 з . 1942—45 
Mikulińce gm. — Subw. na opłatę odsetek od pożyczki na odbudowanie miasta 
po pożarze zaciągniętej — poz. 92 budż. wydatków |. . +. «© 8291. 
— Wniosek p. Oleśnickiego i tow. (nagły) w sprawie zapomogi dla 
pogorzelców gm. Mikulińce . з : о 2 й . 38219 
— | Юлавадоіевріє nagłości i załatwienie wniosku . з й з . 3219- 
Milewski Józef, em. naucz. pet. о podwyższ. emerytury , . > з . . 2017 


Мосіп gm., (ob. Rolnicze szkoły). 
Miłosierdzia, (ob. Bracia, Siostry) 8 
iłośników bistoryi i zabytków Krakowa Towarzystwo —jpet. o subw. а . 2065 
„— _ Załatw. przy po. 143 budż. wydatków . 5 ; 3326—7 
Miłośników sceny teatr, (ob. Teatr ludowy). 
inerały bitumiczne, (ob. Należytość wymian). - 
trocin gm.: lnterp. p. Krempy i tow. do: kom. rząd. w sprawie wyborów do 
, Rady gminnej w Mirocinie, pow. Przeworsk . - б 3027 
Misiewicz Zdzisław, em. naucz. pet. o podwyższ. emerytury . > Ą 1 . 2100 
zMisyonar* wydawnictwo OO. Bazyłianów, (ob. Bazylianie). 
Misye katolickie, subw. poz. рий. 520 wydatków . 3 : : з . 3438 
— (ob. Pawła św.). 
— (об, Oleszów). 
13 
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Missyjne książeczki, (ob. Dżuły ński ks.). 
Mleczarnia ręczna, (ob. Nauczuk). 
Miąprska szkoła w Rzeszowie: budżet (z Al. 606) — Rubr. X. pr. 289 wydat- 
z; ków i Rubr. УП. poz. 54 doehodów : . 8411—12 
Ra Sprawozdanie o tej szkole : (ob. Mleczarstwo). 
— Kredyt na z 3% kosztów założenia szkoły: > 288 рий. 


wydatków : 5 ; » ! 5 . 83883--4 

р (Ор ЕТО ПАН Оу. 
Mieczarskie Biuro: Pozycya: 329 a), b), c) i e) budż. wydatków . 5 3418 —3419 
Mieczarskie galic. kraj. Tow., pet. o subw. na koszta urządzenia biura handlowego 1879 
-— Załatw. przy poz. 329 budżź. wydatków . : з : , . 8418--19 


Mieczarskie maszyny, (ob. Proświta). 
Mleczarstwo -- Sprawozdanie Wydz s” w sprawie podniesienia mleczarstwa 


w kraju. — Al. 374 . і ś a - : . 19712 
— _ prawozd. kom. — Al. 586. г й 3056--8 
-- w rozprawie głosy pp.: Kramarczyka, Członka Wydz. kraj.: Piłata 
i sprawozdawcy Agopsowicza: — uchwalenie wniosków kom. 3056—8 
— _ Dotacya na 2 instruktorów, pomocnika, kursa i środki demonstr. budż. 
" poz. 329 a) b) e) e) wydatków  . ; i A ; .  8418--19 


(ob. Mleczarska szkoła). 
Mieczności krów kontrola. (ob. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow.) 
Młodiatyn-Łanezyn, droga, (ob. Nadwórn a). 
Młodzież : Ryczałt na zasiłki dla młodzieży з w naukach i sztukach 
poz. 169. budż. wydatków - 

—  Petycye o zasiłki na kształcenie się: 

a) w muzyce i śpiewie: (ob. Billok, Birkenmaier, Bursa, 
Chybiński A., Czemeryńska M, Czyżewicz, Filipowska, 
Flakowiczówna, Friedmann, Glazer, Hendrich W. Ja- 
chimecki 7. Janicka L. Kobylańska, Kondracki, 'K 0s- 
sowska J., Kratochwil, Lancet, Landesberg, Langer, 
Łowczyński, Moldauer, Mossoczy, Natkes, Nikopolis, 
Ogrodnikówna, Olszewska-Orczyńska, Podlaszewska, 
Przeorski, Rużycka 9). Rzeszotko, Sarnecka, Scheller, 
Sołłohub, Sternal, Tysson de, Waszenica, Wawnikiewicz, 

' Zaremba Cz.). 

b) w malarstwie, rysunkach itp. (ob. Błocki М. Boberska St, 
Czaykowska, Czaykowski St, Небі J., Jańczyk, Janu- 
szewski, Jaworski, Karpińska, Merkel J, Rosenblum, 

о Seniuta, Sławińska, Sonnenwendt, Szwechłowicz, 
Wąsowicz H., Wodyński). 

c) w rzeźbie: (ob. Getter St., Góralczyk J.. Konieczny, Kur- 
czyński, Kuźniewicz, Niesiołowski, Nowak, Stattler). 

d) w przemyśle i sztuce stosowanej: (ob. Gumowska F., 
Kwaśniewski J. 


Młynarski Adam, naucz. pet. o subw. «— 3471 
Modlniczka gm. — Pet. Kółka roln. tamże o podwyższenie subw.: "dla Zarządu 

Główn. Tow. Kółek rolniczych | . . ; - : : 12560 

— Załatw. przy poz. 814 budż. wydatków . : : 3416--7 
Мрдіініся gm. pet. tejże o przyjęcie kosztów utrzymania kę Garda w kw. 

" 847 K. 50 gr. na fundusz ib A > - : 2856-- 7 

— Załatw. z Al. 606  . . 3279 
Mokrzyska gm. — Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie, (лунок subw. dla Za- 

rządu Główn. Tow. Kółek roln. . . > . 2016 

|— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . о : з : 3416--7 

Moldauer Kamiila, pet. 0 subw. na muzykę . - - ” ; - . 2018 

— - Załatw. poz. 169 budż. wydatków 8 : > .  8888--40 


Mołodiż, (об. Mandyczewski). 
Mołotków-Markowa: -Sołotwina, (Об. Drogi). 
Momut Wincenty, em. naucz., pet. o przyznanie dodatku pięcioletniego 3 . 2061 
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Monasterzec wielki gm., (ob. Buso wisko). 
Monasterzyska gm. — Pet. gminy Monasterzyska 0 kreowanie tamże starostwa . _ 652 
—  Sprawozd. kom administr. . : > ; . 2000 
-- Pet. Kółka roln. о subw. dla Zarządu główn. : - ć . 2090 
— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków . k 5 3416—7 


— Pet. gm. Bobrowniki, Lackie, Łuka, Międzygórze, Nisko- 
łyzy, Trościaniec, Uście zielone o kredwanie starostwa 
w Munasterzyskach  . о A : > . .. . 1555 
Załatw. sprawozd. kom. administr. a > . з - . 2000 
— (ob. Berezówka, Sokół). етан 
Monasterzyska-Źurawno droga, (ob. Drogi). 
Moniuszki im. Tow. (ob. Muzyczne Tow.). 


Monsen Wład., em. naucz., pet. o przyznanie pięciolecia . 1964 
Morawsko gm. * Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyższej subw. dla Zarzą - 
du Główn. Tow. Kółek roln. . ; 5 : . 2182 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . : . : 2 3416—7 
Morawska Ostrawa, (ob. Do m). 
Moroz Bazyli, wydawca „Informatora* pet. о subw. . : 4 : . 1993 
— о Załatw. odmownie przy Rubr. У. budż. wydatków  . 5 . . 8827 
Moroziewicz Emił, em. naucz., pet. о policzenie lat służby з з : . 2860 
Morskie Oko, (ob. Tatrzańskie Towa. 
— (ob. Drogi). 
Mościska gm. — Pet. gm. Mościska o przekształcenie tamt. szkół ludowych na 
wydziałowe й . 2188 


Moskwiński Aleksander, naucz., pet. o wliczenie 2 letniej przerwy do emerytury -. 1878 
Mossoczy Zygmunt, o stypendyum na dalsze kształcenie się w члезю w Медуо- 
lanie а : о : - . 1782 
— Załatw. poz. 169 budź. „datków з і : : .  8888—40 
Mosty na drogach, (ob. Drogi). 
Moszczenica, (ob. Terytoryalny). 
Motylewicz Bronisław, pet. o subw. na rozszerzenie zakładu Po cą A w Tar- 


nowie : - 2318 

Mroczko Rozalia, była борту w as Zakladzie na Kulparkowie, pet. o jk 
wyższenie zaopatrzenia : З . 1842 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) . о Ą й . 8284 

Мггудіоскі Jan, pet. о zwrot kwoty бом dla uzyskania zwolnienia z sawodi 
naucz.  . і а . : 5 > . 467 
— о Sprawozd. kom. petyc. й 3 : A : . . 1952 
Mrzygłód gm. (przewóz), (ob. My ta). і 
Ściwujewska Amalia, naucz., pet. o Pa lat so - 5 : . 31032 
ди ЗАВ 7. . (9808 
Mszana dolna gm. -- Pet. Zwierzchn. gm. 0 przyznanie prawa зво opłat i 
gminnych od napojów spirytusowych з , 654 

= Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu tejże gm. na pobór opłat od na- 
pojów spiryt. i piwa . о a о - 3 1815—7 
— Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach і 5 і є ; . 21817 

(ob. Nauczyciele). і 

Mucha Teofil, naucz., pet. o policzenie lat służby i druga pet. . 1304 i 2182 

unina gm. — Pet. Kółka roln. tamże o OR a. wyższej subw. dla Za- 
rządu główn. Tow. Kółek roln. . : 4 : A 9189 
—- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . c з w ił "8416-47 
Munkaczy Antonina, naucz., pet. o podwyższenie płacy . : o ; -. -2795 


Murdzak Tacyanna, (ob. Siemiginówka). 
Musztry place, (ob. Krzemienica). 
Muszyna gm., (ob. Nauczyciele). 
uszyna- Krynica, kolej, (ob. Krynica). 
Muzeum im. Jana Matejki, (ob. Kraków, Matejki). 
Muzeum Narodowe w Krakowie: 
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Kredyty w budżecie przyznane : 
Poz. 188 budż. PAP — stała subw. na „ERDRA i rozszerzenie 


muzeum . о о o A . 3341 
„ (ob. Kraków). 
Przemysłowe w Krakowie: subw. poz. 483 Jbudż. wydatków : . 3434 
(ob. Kraków). 
Przemysłowe we Lwowie— subw. poz. 482 раді. wydatków З . 3434 


(ob. Lwó:w). 
Przemysłowe w Rzeszowie, (ob. Rzeszów). 


Muzeum szkolne we Lwowie: Pet. komisyi urządzającej muzeum szkolne we Lwo- 


wie о subw. na koszta urządzenia i o stałą subw. . : ; . 1788 
Załatw. przy poz. 148. budż. wydatków . з 5 3826—7 
"górnictwa, nafty i wosku, ziemnego w szk. politechnicznej we Lwowie 

Rubr. XI. poz. 353 budż. wydatków о 4 : 4 з . 8426 
(ob. Kraków, Baranieckiego). 

czasopismo Tow. naucz. szkół wyższych, pet. o suhw. ; , . 2102 
Załatw. poz. 137 budż. wydatków o Е A 5 ; 3825—7 


(ob. Szewczenki Tow.). 


Muzyczne Towarzystwo: 


— w Brodach pet. o subw. na szkołę muzyczną . 5 - - . 1875 
— Załatw. poz. 173 budż. wydatków - > 2 З з . 8889 
w Kołomyi, im. Moniuszki o subw. - 5 - > e . 2558 
-- _ Załatw. przy ро». 176 budż. wydatków . . - З . 3389 
w Krakowie subw. stała: poz. 171 budż. wydatków - 3339 
—  Subwencya dla Konserwatoryum muzycz. przy Tow. — poz. budż. 172 3839 
— ме Lwowie subw. Том. muzycznego we Lwowie poz. 170 budż, wy- 
datków |. 3338 
-- Pet. Tow. Muzycznego we Lwowie o subw. na budowę własnego gmachu 1842 
— Załatw. poz. 171 budż. wydatków Ź Ź . 3838 
— w Samborze o Bubw.  . . . 5 3 з . 2636 
— Załatw. poz. 173 а) budż. wydatków - 3339 
—  wStanisławowie im. Stanisława Moniuszki о subw. na szkołę mu- 
zyczną . . - з . 2223 
—  ТДаїасм. прзу poz. 176 роді. wydatków A Я : и : . 8889 
— to samo o subw. na szkołę muzyczną . . . 2885 
— Przyjaciół muzyki w Tarnopolu pet.żo subw. — "poz. 185 budżetu 
wydatków о - . 1787, 3888 
(ob. Bojan, Echo, Harmonia, Kapela, Lutnia). 
W Instytut ruski, we Lwowie, pet. o subw. - : - . 1921 
Załatw. przy Rubr. У. poz. 172 а) budż, wydatków 5 A 2 . 3889 


Milier, (ob. Nawa rya) 
Mydiniki gm., (ob. Nauczyciele). 
Музівпісе. Sprawozd. Wydz. kraj. 6 zezwoleniu em. m. Myślenice na pobór 


opłaty gm. za psy | . A Ą 5 У 1823—4 
Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach A . 5 . 1824 
Pet. Wydz. pow. tamże w sprawie zmiany przepisów, normujących obo- 
wiązek gmin do wa BYTY ifniezdolnych do DO 


przynależnych . . 8156 
-- Pet. tegoż w Myślenicach w sprawie zmianyjusta wy: wodnej . 3156 

— (об. Nauczyciele). 
Myszał Andrzej, em. naucz., pet. o podwyższenie emeryt. < 3 . 1841 
Myszy polnych tępienie: poz. 342 budż. wydatków (nie uchwalona) : 3425 


Myta. -- Budżet Rubr. VIIL poz. 228—230 wydatków e У. poz. 19 i 20 


dochodów 3355 
Sprawozd. Wydz. 4 kraj. i uchwałyżjprzyznające prawa _ poboru myt: 
1. Radzie powiat. w Kamionce Strum. na drodze powiatowej 
Zadwórze-Streptów 5 .  1829--30 
2. Radzie pow. я Rudkach od mostu powiat. na jeziorze w Bło- 
zwi dolnej . 3 o о - і 5 - 1830--2 
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8. OObszarowi dworsk. w Dołhem od przewozu przez Dniestr  1882--3 

4.  Орзхагомі dworsk. w Straszęcinie od dwóch przewozów przez 
Wisłokę г 1898--9 

5. Wydziałowi ром. w Zbarażu na drogach gminnych й klasy 
Załuże-Berezowica mała i Zbaraż-Buda zbaraska 


1899—901 

6. Wydz. pow. w Sanoku od przewozu na Sanie między Mrzy- 
głodem a Tyrawą solną : 2036—7 

7. Gm. Jeziorzany od przewozu przez Wisłę między Jezio- 
rzanami a Kopanką . о а 2037 —8 

8. Wydz. pow. w Rawie ruskiej na drodze gminnej I. кі. Rawa 
ruska-Wulka mazowiecka . : 2094—5 

9. Radzie pow. w Rawie З 4 na drodze powiat. R awa- 
Uhnów . : > - 2446—8 

10. Wydz. pow. w Zbarażu na drodze pow. Zbaraż-Pod- 
wołoczyska ; з 9438--9 


11. Obszar. dworsk. w Krasiczynie od przewozu na Sanie 3439—41 
12. Radzie pow. w Starym Samborze od mostów w Starym 
Samborze, рома NEM T[urzem, Perszawie i Starej 


Soli Ę : з > 2524—26 
-- о Petycye w sprawie zniesienia рія (ор. Kamionka Strum. Nowy 
Targ). 
— _ (ob. niżej). 


— Inne petycye w sprawie myt, (ob. Bołszowce). 
-- о Petycye dzierżawców шуб, (ob. Bergmann Її. Skulski J.). 


Myta: Wniosek p. Potoczka i tow. w sprawie zniesienia myt na drogach i mo- 


stach kraj. — Al. 453 . : . 1969, 2082—34 
— Pet. Rady oddz. łańcucko- jarosławskiego tow. gosp. w Ja- 
rosławiu o zniesienie шуб na drogach kraj. | . : 5 . . 2062 


Nabiałowe gospodarstwo, (ob. Mleczarstwo). 

Nadużycia władz. polit. pow., (ob. Balicki, Brzesko, Drohobycz, Grybów, 
łŁowieckka ustawa, Mączka, Strzyżów, Szczawnica, Ту- 
śmienica, Wrona). 

— (ob. Gminne sprawy, Szkolne stosunki, Wybory). 

Nadużycia żandarmeryi, (ob. Żandarmery а). 

Nadużycia podatkowe, (ob. Podatkow e). 

Nadużycia sądów, (ob. Fry с). 

Nadużycia szkolne, (ob. Bełz, Szkolne stosunki). 


adwórna gm. — "Pet. Wydz. pow. w Nadwórnie o subw. na mob ża drogi 
z Łanczyna do Młodiatyna . 4 о Й - й - 320 
-- о Bprawozd. kom. drog. . a о 5 - 5 - > 1946—7 
c= Druga takaż pet. w tej samej sprawie o о : . 1966 
—- Pet. Rady szkoln. miejsc. w Nadwórnie o bezprocent. pożyczkę na bu- - 
dowę szkoły (2 petycye) а o : - . 467 i 1845 
— Załatw. z Al. 619 (budżet fund. szkoln.) 5 : і 3 3 . 3278 


— (ob. Nauczyciele). 
Nadwyżki kas sierocych zbiorowych, (ob. Sieroce Kasy). 


Nadyby gm. — Pet. Kółka rolniczego tamże 0 Pa mó subwencyi dla 
Zarządu głów. Tow. Kółek roln. . ; ; 5 - . 2059 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . - : 5 - | 3416—7 
Nadzieja, stow. głuchoniemych we Lwowie, pet. о subwencyę Ą ; - . 1876 
-— Załatw. poz. budż. 87 wydatków o ; й . 38891 
Nagrody konkursowe za prace z technologii Ra i wosku ziemn. го 250 budż. 
wydatków  . : 3 . 8426 


Naftowe karpackie Towarzystwo SG RKA Na Saro l SEM m, (chi K oleje). 
naftowych produktów stacya doświadezalna, (ob. Stacy a). 
Nafty technologia, (nagrody na prace z dziedziny) — poz. 350 budź, wydatków . 3426 
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Nagórzanka: Pet. Kółka roln. о subw. dla Zarządu głów, : : з . 2099 

— _ Załatw. przy poz 314 budż. wydatków . : ЗУ =7 
Należytości vd przeniesienia nieruchomości: Wniosek p. Białoskórskiego i | tow. 
w sprawie zmiany $. 3. ustawy o należytościach przenoścych z dnia 

18. czerwca 1301 Nr. 74 Dz. u. p. — AL 548  . - 2740 —1, 2799--800 
Należytości wymiar.: Iuterp. р. Trzecieskiego i tow. w sprawie wymiara па- 
leżytości od kontraktów przeniesienia własności gruntu z wyłączeniem 
od sprzedaży pewnej ilości он się w głębi ziemi minerałów 


bitumicznych . 3 и . : 5 2271 —2 
Narajów gm. — Interp. p. правове w sprawie „wyborów ne Rady em. w Ха- 
rajowie 8 . б й о 1976—7 


— (ob. Dyakó w). 
Narodna Rada Tow. w St. Samborze, (ob. Sambor). 
Narodnyj Dim Tow. w Drohobyczu, (ob. Drohobycz). 
— (ob. Szczytowce). 


Narodnyj Postup Tow., (ob. Tłumacz). 

Narodowa lecznica, (ob. Lecznica). 

Narol gm. -- Pet. o zaprowadzenie roków "Aa w Narolu  . : й - 3008 
-— Załatw. z Al. 599 . з 5 . 38086 


Narzędzi i maszyn rolniczych wystawy, (ob. Go spoda rs Ed e To OW. ją 
Nasion zakupno, (ob. Droho jowa). 


Natkes Ieon, pet. o zasiłek na kształcenie się w spiewie |. . - . 1845 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków. | . ay . 38388 —40 
Nauczuk Teofil, pet. o snbw. na założenie ręcznej mleczami  .  . - . 2637 
Nauczyciel wędrowny szewstwa: poz. 486 budź. wydatków - . . 8434 
Nauczyciele wędrowni: Sprawozd. Wydz. kraj. o działalności naczycieli wędrow- 
nych rolnictwa i sadownictwa — Ai. 371 R 5 A * УР 
Nauczyciele wędrowni rolnictwa: budżet. pozycya 292 wydatków , c .  33838—4 


— (ob. Proświta). 
-- (об, Weterynaryi). 
-- | Wędrowni EZE PWM i szewstwa — poz. budź. 487 ua 
datków . ; 3434 


Nauczyciele szkół ludowych : SJ Wydz. sA о  yogach опе 
i byłychi emerytow. nauczycieli i nauczycielek, jako- 
też wdów i sierót po nauczycielach, o policzenie w drodze 
łaski lat służby, przyznanie, względnie podwyższenie, SPE» (aaa 
wdowich lub darów z łaski — Al. 356. ; : У = MI 
— __ prawozd. Kom. szkoln. — Al. 498 . e Ą . |  8800--2 
— _ Ребусув i wnioski tu załatwione, (ob. Bednarska AR, Chrzanow- 
ska M, Fedusiewiczowa Eufr. Filipowicz 5. Hordyński 
і. Juśków J, Kaszelewska 7. Kranicka, Kulczycki R. F., 
Leszczyńska J., Mściwujewska Am. Pollowa Leopoldy- 
na, Pragłowska Alex, Słapa Piotr, Turusiewieczówna, 
Wysoczański J.. Zawadzka J.) 
— W rozprawie głosy: рр. Stapińskiego i sprawozdawcy p. Rotte- 


ra — uchwalenie wniosków kom. .  2300—2 
— Sprawozd. Kom. szkolnej: AL 620 (o petycyach wdów po nauczy- 

cielach i innych) . .  8255—7 
— w rozprawie głosy: p. A br ahamowicz ai  gprawozdawcy p. Kazimie- 

rza Lubomirskiego — uchwalenie wniosków kom. - . |  8955-- 


— _Petycye tu załatwione (ob.: Bałko, Baranowska M. Berezow- 
ska E., Chanowa J., Chorążowa M, Dbałowska М. Głowa- 
ска А. Gudzio 0. Habel E, Horniatkiewiczowa M. Jantu- 
szewska K.Janowska С, Kobiałkiewiczowa St, Kraw- 
сгуйвка J, Kpcharek M, Lubasowska F, Ludwikowska 
М., Michalska F.. Markiewiczowa L, Padaczuk 5. Pająko- 
ча Ї. Paniczewska P., Pisarczuk М. Relikowsks У. Ro- 
dowiczowa Fr., Sterankowa К, Swoszowska Fl, Tabo- 


й 
. 
І 


Nauczyciel 
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rowa J., Tott J, Trznadlowa У. Zahorańska, Zajączkow- . 
ska Kat., Żychiewiczowa M.). 

Wniosek p. Tomaszewskiego i tow. w sprawie udzielania zali- 
czek na płace nauczycielom szkół ludowych — Al. 98 я 58, 119--20 


. Sprawozd. Kom. — Al. 598 . * e 2702 


W rozprawie głosy: pp. X. Stojałowskie go, (z wnioskiem uchwa- 
lenia 30.000 K na zaliczki), Pinińskiego (z wnioskiem odesłania 
sprawozd. do kom. budżet.), X. Stojałowskiego (cofa swój wnio- 
sek), Huryka, Stapińskiego, Tomaszewskiego i sprawozdawcy 
kottera (z oświadczeniem, iż przyjmuje wniosek p. Pinińskiego) 
— uchwalenie wniosku p. Pi inińskiego . A 2705—8 
e: Wniosek pp.: Władysława Leopolda Jawor skie во, Lea, Fede- 
rowieza i tow. w sprawie polepszenia płac nauczycielskich — Al. 413 
1789—90, 1858—60 


Załatw. z Al. 618 i 619 : . 8270 
Wniosek PP:: Głąbińskiego, Małachowskiego: i tów. w tej sa- 

mej sprawie — Al. 416 . > З A .  1790--1, 1861—67 
Załatw. z Al. 618 і 619 6 є а . 3270 
Wniosek р. Głąbińskiego i tow. w "sprawie podwyższenia płac nau- 

czycieli ludów 8h we Lwowie — Al. 415  . : : - . 1790, 1861 
Załatw. z Al. 618 i 619 о є . 3870 


Wniosek рр. Łea, Władysława Leopolda Jaworskiegoi F'e- 
derowicza i tow. w sprawie pomocy dla nauczycielstwa w Krakowie 


z powodu drożyzny — Al. 418 . - - e - . 1847, 1892--93 
Załatw. z Al. 618 i 619 . b . 8270 
Wniosek pp.: Głąbińskiego i Małachowskiego i tów. w spra- 

wie uregulowania płać nauez. lud. — Al. 428  . - > . 1881, 1982 
Załatw. z Al. 618 i 619 й о о а 5 o - . 3270 
Wniosek р. Łazarskiego i tow. w sprawie isc dla nauczy- 

cielstwa w pow. Bialskim. — Al. 430 . - a . .1882, 1935--6 
Załatw. z Al. 618 i 619 5 : ad - - з . 8270 
Wniosek р. Szweda i tow. w sprawie naa naucz. lud. w w 

Żywikekiń dodatku ак оду Śp SDE? — Al. 441 . : . 1927, 1989 
Załatw. z Al. 618 i 619 : 5 - - 8250 


Wniosek p. Kazimierza Lalynik ето ВИ і ky. w wwie przyzna- 
nia dodatku drożyźnianego dla naucz. lud. powiatu Myśleni- 
ckiego i w sprawie utworzenia spożywczego stowarzysze- 
nia dla naucz. lud. w kraju z centralą we Lwowie a filiami powiato- 


wemi — Al. 446 З о . о . з г 1956, 1996--7 
Załatw. z Al. 618 i 619 | . ; 5 . . 3270 
Wniosek p. Tarnawskiego i tow. w sprawie przyznania nauczyciel- 

stwu w Przemyślu dodatku drożyźn. — Al. 450 . 1968, 2027—-8 
Załatw. z Al. 618 i 619 | . й з З . 3270 


Wniosek р. Fruchtmanna і tow. w sprawie przyznania naucz. szkół 
lud. i я з w Stryju dodatku ow w wysokości 
20% poborów -- Al. 451 .- A З =". a | 219210 
Wniosek p. Buynowskiego, dA i tow. w sprawie przy- 
znania nauczycielstwu ludowemu do czasu uregulowania ich płac, do- 
datku drożyźnianego w wysokości 25%/, płacy, wliczałnej до 


emerytury — Al. 460. ż . > 3 : . 2021, 2080—2081 
Załatw. z Al. 618 i 619  . 5 . 3970 
Wniosek p. Maissa i tow. w sprawie dodatku drożyźnianego 

dla nauczycielstwa lud. i wydział, w Bochni — Al. 465. . 2024, 2084 
Załatw. z Al. 618 i 619 . . о і - з - . 38270 


Wniosek p. Tomaszewskiego i tow. w sprawie przeniesienia nau- 
czycielstwa gmin podmiejskich lwowskich i krakowskich do 
II. kl. a gmin podmiejskich stanisławowskich i przemyskich 
do IM. kl. płac nauczycieli — AL 466. e - 7 2024, 2084—5 
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Nauczyciele : 

— Wniosek p. X. Szpondra w sprawie przyznania dodatku droży- 

źnianego nauczycielstwu pow. A PZAPA 20 — Al. 470 2025, 9091--4 

— Załatw. z Al. 618 i 619 | . о - . 83270 
— Wniosek p. Michałowskiego і tow. w sprawie przyznania nauczy- 
cielstwu ludowemu w Tarnopolu dodatku z powodu drożyzny. — 

Al. 484 . Ę . Б > о > . 2148, 2189—91 

— Załatw. z Al. 618 i 619 : . 3270 
— Wniosek p. Witosławskiego i i ox w sprawie dodatku drożyźnia- 
SIEM a nauczycieli i nauczycielek szkół łudowych w Kołomyi — 

Al. ; Ę 3 Ę . 5 : 2148—9, 2191 

— za z Al. 618 i 619 з Ę . 8270 
— Wniosek p. Mogilnickiego i tow. w sprawie dodatku z powodu 

drożyzny dla nauczycielstwa ludowego w Rohatynie — Al. 486 . 2149, 


2191 

— Załatw. z Al. 618 i 619 . а У . 3270 
— Wniosek р. SŚchatzla i tow. w sprawie dodatku drożyźnianego dla 
nauczycielstwa ludowego w Złoczowie i Brzeżanach — Al. 487 

2816, 2229 

— Załatw. z Al. 618 i 619 . о . 8970 
— Wniosek р. Starucha і tow. w sprawie dodatku drożyźnianego dla 

папера ludowych w ром. Liskim — Al. 490 . . . 2226, 2275 

— Załatw. z Al. 618 i 619  . o > . 3270 
— Wniosek p. Effinowicza i tow. w sprawie pomocy finansowej dla 

SL A w m. Brody — AI. 504 5 - - 2272—3, 2321 

— Załatw. z Al. 618 i 619 . с . . 3270 
— Wniosek p. Wiśniewskiego i tow. w Rie ати nauczy- 
cielstwu lud. m. Drohobycza dodatku w - Gd w wysokości 

20%, płacy — Al. 505 - а . 5 з 2269, 2321--2 

— Załatw. z Al. 618 і 619  . з - . 3270 
— Wniosek p. Sali i tow. w sprawie bezyzuśnóć nab sGielom i nauczy- 
cielkom szkół lud. i wydział. w Brodach dodatkn drożyźnianego na 

r. 1905/6 w wysokości 209, płacy — Al. 503 . - . 2269, 2321 

— Załatw. z Al. 618 i 619 . . . 8270 


— _ Wniosek p. komiezónekiógo i (ów) w AE dodkiku drożyźnia- 

nego dla nauczycielstwa ludowego w Samborze — Al. 507 . 2816, 2368 
— Załatw. z Al. 618 i 619  . з б з. ВУЗІ 
— Wniosek р. Maryewskiego, Jahila i Wr w sprawie зони dro- 

żyźnianego dla nauczycielstwatludowego w Podgórzu, Jarosławiu 

i Wieliczce — Al. 508 . ; ; 5 A . 28358, 8489--34 
— Załatw. z Al. 618 i 619 . = > . 3270 
— Wniosek p. X. Pastora i tow. w spriwić przyznania dRARAM droży- 

Źnianego nauczycielstwu ludowemu w Gorlicach i Jaśle — AL. 

510 > . . . о 5 . 2368, 2434 
— Załatw. z "AL 618 i 619 , ; Ą . 8270 
— Wniosek p. Ostapczuka i tow. w db dodetia droaóźniańtgo 

dla nauczycielstwa ludowego w pow. zbaraz kim — Al. 514 . 2476, 2523 
— Załatw. z Al. 618 i 619 | . © : . 8270 
— Wniosek p. Effinowicza i tow. w sprawie dowi авознацівобно 

Фа nauczycielstwa ludowego w powiecie brodzkim — Al. 529 2641, 2762 
--— Załatw. z Al. 618 i 619 о 3 a > ż . 8270 
-- Wniosek р. Krempy i tow. о przyznanie еле; w ром. mie- 

leckim, tarnobrzeskim i ropczyckim dodatku drożyźnianego 

w wysokości 250/, pobieranych płac — Al. 550 . - . . 2796, 2864 
— Wniosek р. Szajera i tow. w sprawie dodatku drożyźnianego 

dla nauczycielstwa ludowego w Ще Rzeszów, ROEE”, i Kol- 

buszowa — AL 577 . E - - й з . 2934, 3030 
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Nauczyciele : 


Wniosek p. Merunowicza i tow. w sprawie dodatku drożyźnianego 

dla nauczycieli i p” p lwowskiego zamiejskiego 

— Al. 588 . > о о 5 о 2 . 2027, 3073—4 
(ob. Ży ra wa). 

Sprawozd. kom. szkolnej (o wnioskach i petycyach w sprawie po- 
lepszenia płac nauczycieli ludowych) — Al. 618. 3239 
w rozprawie głos sprawozdawcy p. Pinińskiego (z wnioskiem by 
rozprawę ogólną otwarto równocześnie nad tem przedłożeniem 
inad sprawozdaniem komisyi budżet. o kraj. funduszu 
szkolnym (z Al. 609)  . c - .  8289--40 
głos Marszałka i zarządzenie zgodne. 7 wnioskiem ; з . 8240 
w rozprawie ogólnej nad oboma przedłożeniami głosy рр.: 
Małachowskiego, (z wnioskiem podwyższenia zasiłku), Stadnice- 
kiego (z poprawką do rezolucyi kom.), Jaworskiego, Тоша- 
szewskiego (z poprawką do rezolucyi i wnioskiem podwyżsżenia 
zasiłku), Oleśnickiego (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi), 8 ба- 
pińskiego (z poprawką co do wysokości zasiłku) . «  8240—50 
Uchwalenie zamknięcia rozprawy . : о 
głosy р. X. Stojałowskiego (zapisanego przed zamknięciem rozprawy) 3251 —2 
głosy: sprawozdawcy kom. szkolnej p. Pinińskiego i sprawozdawcy 

kom. budż. р. Kozłowskiego (zoświadczeniem iż podwyższenie kwoty 
zasiłków do 400.000 K. imieniem kom. budż. przyjmuje, tudzież że 
przyjmuje wniosek p. '"omaszewskiego) . : з й h 3252—4 
Uchwalenie wnioskow kom. szkoln. bez rozprawy  . і A . 3254 
W rozprawie szczegółowej nad budżetem kraj. funduszu szkolnego 

(z Al. 606) głos: p. Stadnickiego (z oświadczeniem, iż cofa swą 
poprawkę wniesioną w rozprawie орні a przyłącza się do wniosku 

p. Tomaszewskiego) . ; 3254--5 
głos p. Kazimierza Lubomir skiego (2 wnioskiem wzięcia pod ob- 

rady sprawozd. kom. szkoln. o petycyach wdów po naucz. i nauczycie- 

lek jeszcze przed elim зроерарна nad budżetem funduszu szkol- 


nego)  . 3255 
głos Marszał k ам "tej sprawie : Uchwalenie wniosku р. a u b. omir- у 
skiego : 3255 
Odroczenie rozprawy szczegółowej nad budżetem krajowego funduszu 
szkolnego и 3255 


(Rozprawa szczegółowa nad budżetem krajowego funduszu szkolnego 
ob. Budżet). 


Nauczyciele i nauczycielki : petycye zbiorowe nauczycieli i korporacyi 


w sprawach stanu nauczycielskiego dotyczących: 

Pet. (1. s. 2354) naucz. szkół lud. i wydział miejsk. w Krako- 

wie o polepszenie bytu i =" NEW o stosunkach prawnych stanu 
nauczycielskiego с 1840 
Pet. (І. s. 3049) То м. wz aj emna pom o c galic. i bukow. nauczy- 

cieli i nauczycielek we Lwowie o uchwalenie ustawy OE 


"1 zniesienie tajnej kwalifikacyi służbowej 5 2017 
Pet. (І. s. 3232) naueczyciełstwa lwowskiego 0 „zmianę ustawy 
szkolnej о poborach służbowych |. 2063 
Pet. (І. s. 4102) tegoż o zmianę ustawy szkolnej о poborach służbo- 
wych ; 2559 


Pet. (1. s. 2885) Oddz. Tow. pedagog. W Makowie, przedkłada- 


" jąca postulaty naucz., uchwalone na waln. по од w Makowie 


do uwzględnienia a 1964 
Pet. (І. в. 2759) Zarządu Tow. naucz. "lud. w Nowym Są- 
czu o zniesienie tajnej kwalifikacyj w sprawach słuźbowych USA 


cielstwa . 1922 
Pet. (I. s. 3175) zar ządu kraj. To w. naucz. lud. W Galicyi z sie- 
dzibą w Nowym Sączu o wydanie nowej ustawy dyscyplinarnej | . 2061 
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A, 


Пе ча 


(І. s.. 2547) nauczycielek okr. szkoln. rohatyńskiego 


ś kein artykułu 6 ustawy z 23 maja 1895 Nr. 57 
Pet. (І, s. 4431) nauczycielstwa lud. z pow. krakowskiego 
miejscowegoizamiejscowego, chrzanowskiego, podgór- 
skiego, wielickiego, bocheńskiego i innych z protestem prze- 
ciw załatwieniu petycyi о podwyższenie płac przez zasilenie funduszu 
zapomogowego . 
Pet, (1. s. 3941) gm. Kalwarya Zebrzydowska о , Polepszenie 
bytu nauczycielstwu 
Załatw. z Al. 619 о 
о podwyższenie płac, zrównanie płac z poborami 3 naj- 
niższych rang urzędników państwowych i ogólnie o po- 
lepszeniu bytu: 
Pet. (1. s. 3072) gm. Baranice 
Pet. (І. s. 3278) nauczycielstwa w Białej j 
Pet. (І. s. 3274) nauczycieli szkoły PORE w Białej 
Pet. (І. s. 3078) gm. Bielany 
Załatw. z Al. 619 c о A 
Pet. (1. s. 3499) gm. Bieńczyce : ć Ą 
Pet. (1. s. 3102 i 3547) nauczycielstwa w Br od ach ; . 2020, 
Pet. (І. s. 3547) nauczycielstwa w Brodach . ; ; i 
Pet. (1. s. 3739) gm. Bronowice wielkie 
Pet. (I. s. 3192) nauczycielstwo w Brzeżanach : - 
Pet. (І. s. 3198) magistratu m. Buczacza - i 
Pet. (І. s. 4120) "5 A w pow. Ciesz ano wski i m 
Głos p. Gnoińskiego . 
Pet. (І. в. 3208) gm. Czernichów, Ozernichówek i ET 
koczyn 5 о 
Pet. (l. s. 3856) gm. Czulice . . - . о 
Pet. (І, s. 3690) gm. Czułów . : 
Pet. (І. s. 3313) nauczycielstwa w Dobromilu 
Pet. (І. s. 3078) gm. Dojazdów . 
Pet. (1. s. 3236) nauczycielstwa w Drohobyc РР 5 1 , 
Pet. (1. s. 3182 i 3317) tegoż w Gródku . - ; . 2061, 
Pet. (1. s. 3209) gm. Grzegórzki є - : а 5 
Pet. (І. s. 3189) nauczycielstwa w Janowie 
Pet. (l. s. 3244) gm. Kaszów 
Pet. (І. s. 3188) nauczycielstwa w Koł om yi 
Pet. (l. s. 3245) gm. Kościelniki 
Pet. (l. s. 3689) nauczycielstwa w Kossowie 
Załatw. z Al. 619  . G 
Pet. (1. s. 2371) gm. m. Kr a ko wia 
Pet. (І. s. 2382) nauczycieli i naucielek szkół lutowych raięfikejch 
w Krakowie 5 : 
Pet. (І. s. 3767) zarządu głównego Т. 8.1, я Krakowie 
Pet. (І. s. 3769) Tow. „Oświaty ludowej* w Krakowie 
Pet. (І. s. 3234) Rady” gminnej w Krowodrzy 
Pet. (1. s. 3312) nauczycielstwa w Lacku : Р 7 
Pet. (І. з. 3047) Том. „Wzajemna ротоєсі Pe” i buk. nau- 
- czycieli i nauczycielek we Lwowie . : у 
Załatw. (z Al. 606) przy Rubr. IV. budż. wydatków. 
Pet. (І. s. 3766) komitetu pracy narodowej we Lwowie 
" Głos p. Głąbińskiego A . - : 
Pet. (l. s. 3588) nauczycielstwa w Łańcucie - 
Głos p. Żardeckiego z poparciem : . . . є s 
" Załatw. z Al. 619 | . 2 і і й - Б A 
A (Ł s. 3246) ET Łobzów. й з - : - 


1874 


3225 


2469 
3271 


2018 
2065 
2065 
2018 
3271 
2145 
2182 
2182 
2312 
2061 
2062 
2559 
2559 


2062 
2100 
2266 
2099 
2018 
2064 
2099 
2062 
2061 
2064 
2061 
2064 
2266 
3271 
1840 


1841 
2313 
2313 
2063 
2099 


2017 
3293 
2313 
2313 
2184 
2184 
3210 
2064 
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Pet. (І. s. 4147) nauczycielstwa w Mszanie dolnej 2561 
Pet. (І. s. 3593) gm. Mydlniki 5 є 2184 
Pet. (І. в. 3074) gm. Nowa wieś a - 2018 
Pet. (І. s. 2361) oddz. Tow. Pedagog. w No wym Sączu : 1840 
Pet. (l. s. 2892) nauczycielstwa w Nowym Targu 1964 
Pet. (І. s. 3314) nauczycielstwa w Pietnicach, Rosen burgu u 
i Tarnawie 3 о о . 2 : A . 2099 
Pet. (i. s. 3247) gm. Pleszów а 2064 
Pet. (l. s. 3191) nauczycielstwa w Podgórz u 2061 
Pet. (1. s, 3238) tegoż w aa ie 2064 
Załatw. z Al. 619 | . 3272 
Pet. (І. s 2418) grona nauczycieli w Półwsiu zwierzynieckiem 

1842—3 
Pet. (І. s. 2929) gm. Półwsie zwierzynieckie 1966 
Pet. (1. s. 3242) zwierzchności gminnej w Prądniku czerwo- 
nym 5 а 2064 
Pet. (І. z. 3357) gm. Przeginia duchowna 2100 
Pet. (1. s. 3565) gm. Przegorzały . 2183 
Pet. (1. s. 3568) gm. m. Przemyśla 2183 
Pet. (І. s. 3626) nauczycielstwa w Rzeszowie 2223 
Pet. (І. в. 2921) tegoż w Rymanowie 1965 
Pet. (1. s. 2629) tegoż okręgu samborskiego . 1878 
Pet. (1. s. 3241 i 3348) hauczycielstwa w Sanoku 2064, 2099 
Załatw. z AL 619 | . а . 3272 
Pet. (І. s. 3740) tegoż w Sokalu 2312 
Pet. (1. s. 3119) tegoż w Stanisławowie 2021 
Pet. (1. s. 3190, 3688 i 3698) tegoż w Śniatynie 2061, 2266, 2266--7 
Pet. (1. в. 3710) tegoż w pow. tarnobrzeskim .. 2268 
Pet. (1. s. 3098) tegoż w Tarnowie. 2020 
Pet. (І. s. 3692) magistratu m. Tarnowa > 2266 
Pet. (І. s. 3564) gm. Tonie  . й . ; 2183 
Pet. 1. s. 4025) gm. Trojanowice . 2517 
Pet. (1. s. 3505) nauczycielstwa w Wadowi cach 2145 
Pet. (І. s. 3184) gm. m. Wadowice. : . 2061. 
Pet. (1. s. 2350) nauczycielstwa w Wieliczce . 1889 
Pet. (І. s. 3280) Rady gm. w Wyciążu . . 2065 
ododatek drożyźniany 
Pet. (І. s. 3968) nauczycielstwa w Bóbrce. 5 2469 
Załatw. z Al. 619 | . - - > 3271 
Pet. (І. s. 2476) tegoż w Boch ni 1845 
Załatw. z Al. 619 3272 
Pet. (1. s. 3870) tegoż w pow. bohoradczańskim 2357 
Głos p. Barabasza z poparciem : : 2357 
Załatw. z Al. 619 | . 38271 
Pet. (1. s. 3447) tegoż w Bolechowie 2143 
Załatw. z AL619 | . с 3271 
Pet. (1. s. 3844) tegoż w Brodach > 2356 
Załatw. z Al. 619 - . 38271 
Pet. (І. s. 4943) tegoż okręgu brz zeskiego - 2740 
Głos p. Gótz-Okocimskiego . : 2740 
Załatw. z Al. 619  . . ь . 3271 
Pet. (І. 4368) tegoż w Brz o гом rie 5 5 3026 
Pet. (1. s. 4056) tegoż w ром. buczackim 2517—8 
Głos p. Wł. W. Czaykowskiego . 2518 
Pet. (l. s. 3588) magistratu w Chrzanowie 2182 
Pet. (І. s. 3631) nauczycielstwa w Czerlanach 2223 
Załatw. z Al. 619 з 3271 
Pet. (l. s. 3868) prezesa Rady pow. w Cz ortkowie 2357 
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Załatw. z Al. 619 - 3271 
Pet. (І. s. 4364) nauczycielstwa w "pow. czo rtkowskim 3026 
Pet. (l. s. 3088) tegoż w Dąbrowie. - . 2019 
Głos p. X. Wilczkiewicza 2019 
Załatw. z AŁ 619 — . 3271 
Pet. (І. s. 3987) tegoż w Dębicy 2468 
Załatw. z Al. 619  . 3271 
Pet. (1. s. 2869) grona naucz. 5 "kl. szkoły lud. w Dębnikach 1962 
Głos p. Skołyszewskiego z poparciem 3 5 . 1962 
Pet. (І. s. 3315 i 4438) PWZCIEIECZAY w Dobromilu > . 2039, 3225 
Załatw. z Al. 619 | . з ; . 8271 
Pet. (І. s. 4103) tegoż w Gródku 2559 
Załatw. z Al. 619 | . 3270 
Pet. (l. s. 4337) tegoż w Grzymałowie 2930 
Pet. (l. s. 4222) tegoż w WE a 2740 
Załatw. z Al. 619 3271 
Pet. (І. s. 4339) tegoż w Iwoni czu 2930 
Pet. (1. s. 3895) tegoż w Jarosławiu 2358 
Załatw. z Al. 619 | . 3271 
Pet. (L. s. 3998) Oddziału Tow. pedagog. w Jaśle 2471 
Załatw. z Al. 619 3271 
Pet. (L. s. 2839) nauczycielstwa m. Jaworowa 1926 
Załatw. z Al. 619 | . 3271 
Pet. (L. s. 4294) oddz. rusk.. To w. pedagog. w Kałuszu 2859 
Pet. (L. s. 4363) nauczycielstwa w Kałuszu 3026 
Pet. (L. s. 4138) tegoż w pow. Kolbuszowskim 2560 
Głos p. Tyszkiewicza z poparciem o s 2560—1 
Załatw. z Al. 619 | . 3271 
Pet. (Ł. s. 2859) tegoż w Kołomyi 1962 
Pet. (L. s. 4410) tegoź w Korczynie 3156 
Pet. (L. s. 3105) tegoż z gmin podmiejskich m. Krakowa 2020 
Pet. (І. s. 4512) tegoż w Гапекогопів 3536 
Pet. (І. s. AA pe w pow. limanowskim 2561 
Załatw. z Al. б й 3 3271 
Pet. (І. s. 8565) „* w Liszkach 2100 
Pet. (1. s. 3342) nauczycielek szkoły żeńskiej w Lubaczowie 2099 
Pet. (І. s. 3320) nauczycielstwa w Lubaczowie 2099 
Pet. (1. s. 2682) tegoż, pow. lwowskiego 1680 
Załatw. z Al. 619 3271 
Pet. (І. s. 3578) grona naucz, szkoły w Muszynie: załatw. z AL. 619 2184, 3270 
Pet. (І. s. 4166) tegoż w pow. ПА она бе Кіт 2637 
Załatw. z Al. 619  . 3271 
Pet. (І. s. 4129) tegoż okr. niskiego. 2560 
Załatw. z Al. 619 A - . 8910 
Pet. (І, з. 2729 і 2750) tegoż w Nowym Sączu і 1920, 1921 
Pet. (1. s. 2923) Magistrat w Nowym Sączu A . 1965 
Pet. (1. s. 3504) nauczycielstwa pow. nowotarskiego . 2145 
Głos p. Bednarskiego z poparciem ; 5 2145 
Pet. (1. s. 2466) tegoż w Oświęcimiu 1845 
Załatw. z Al 619  . - 38271 
Pet. (1. s. 4043) oddziału Tow. pedagog w (Pilźnie ; 2517 
Załatw. z Al. 619 3270 
Pet. (І. s. 2963) nauczycielstwa w Podgórzu 1968 
Załatw. z Al. 619 R271 
Pet. (1. s. 3737) tegoż w Podwołoczyskach 2312 
Załatw. z AL 619 | . 3271 
Pet. (І. s. 3916) tegoż w Pr rzemyślanach 2468 


Załatw. z AL. 619  , 


3271 


Nauczyciele : 


WIEPIZPT I 


EDU 


| ПР АГРАР РІ, РИ 


ГАРТ I | 


| kPieDTWEJP Zal 1 


Pet. (І. s. 4312) tegoż w pow. przeworskim 

Pet. (1. s. 3071 grona nauczycieli w Rabce . 

Załatw. z Al. 619 

Pet. (І. s. 4284) nauczycielstwa w 'Radomyślu Р : 
Pet. (І. s. 3902) oddziału Tow. pedagog w Radziechowie : 
Załatw. z Al. 619  . - 
Pet. (1. s. 4192) nauczycielek szkoły męskiej w Rawie 
Głos p. X. Mazikiewicza : E 
Załatw. z Al. 619 

Pet. (l. s. 2630) grona naczycieli w Samborze 

Załatw. z AL. 619 . 

Pet. (l. s. 4091) nauczycielstwa w Skawinie 

Załatw. z Al. 619  . 

Pet. (1. s. 879) oddziału Tow. pedagog. w Sokalu 

Pet. (1. s. 3556) oddziału Tow. pedagog. w Sokalu 
Załatw. z Al 619 

Pet. (І. s. 3502) nauczycielstwa w Stanisławowie 
Załatw. z Al. 619 

Pet. (І. s. 3939) tegoż w pow. stanisławowskim 
Załatw. z Al. 619  . 

Pet. (І. s.44050) nauczycieli 5-kl. szkoły męsk. w Sta rym Sąe zu 
Załatw. z Al. 619  . 

Pet. (І. s. 2485) zarządu szkoły г w Szcz akowej 

Załatw. z Al. 619 o 

Pet. (3318) nauczycielstwa W Szczawnicy с 

Załatw. z Al. 619 с z - 

Pet. (І. s. 2683) grona nauczycieli w Szczucinie : 

Załatw. z Al. 619 


Pet. (1. s. 3783) zarządu oddziału Tow. pedagog. w Śniat ynie 
Załatw. z Al. 619 | . . 

Pet. (l. s. 3709) nauczycielstwa w pow. tarnobrzeskim 
Załatw. z Al. 618 . : 

Pet. (l. s 4445) tegoż w pow. tarnowskim 

Pet. (І. s. 4338) tegoż w pow. tłumackim . 

Pet. (І. s. 2519) tegoż w Toporowie . s 

Pet. (1. s. 2631) nauczycielstwa 4-klasowej szkoły w T oporo wie 
Pet. (l. s. 4223) nauczycielstwa w Turee 5 - 
Załatw. z Al. 619 . 

Pet. (І. s. 3730) tegoż w Wieliczce о 

Załatw. z Al. 619 

Pet. (1. s. 4005) tegoż z parafii wietrzychowskiej 
Załatw. z Al. 619 | . з . 

Pet. (1. s. 3319) tegoż w Zakopanem 

Załatw. z Al. 619 

Pet. (І. s. 3316) tegoż w Zaleszczykach с 

Załatw. z Al. 619 

Pet. (1. s. 3423) grona nauczycieli w Złoczowie 

Załatw. z Al. 619 

Pet. (1. s 


. 3087) nauczycielstwa w Żabnie 
Głos p. X. Wilezkiewicza . 

Załatw. z Al. 619 

Pet. (1. s. 3052) gm. m. Żyw ca 

Załatw. z Al. 619 ę 

Pet. (1. s. 3798) Wydziału (pov. w Żywcu 

Załatw. z Al. 619 . 

о zniżenie czasu służby: 

Pet. (І. s. 3341) nauczycielstwa w Dobromilu 
Pet. (І. s. 3187) tegoż okr. kołomyjskiego 
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ВАшонуіві i nauczycielek: 
Pet. (І. s. 3440) tkgoż w Lacku - w. Zle 
— вес ( s. 3048) Tow. „wzajemna pomoc” gali i bukow. naaczy- 
cieli i nauczycielek we Lwowie . 2017 


Pet. (І, s. 3617) Zarządu główn. To w. pedagog. we Lwowie . 2222 
O przeniesienie do innych klas płac nauczycielskich: 


Pet. (І. s. 3738) gm. Dąbie : - z . a 2232 
Pet. (І. s. 3058) nauczycielstwa w Horodence : = - . 2018 
Pet. (І. s. 2534) tegoż w Janowie  . > - - 2 . 1874 
Załatw. z Al. 618 i 619 . A ; . 8271 
Pet. (І. s. 2451 і 3112) tegoż i Knihini na wsi i Kolonii . 184, 2020 
Pet. (І. s. 2409) grona nauczycieli w Liszkach . : . . 1846 
Załatw. z Al. 618 i 619 | . й o ; 5 б Ці 
Pet. (l. s. 2410) nanczycielstwa w Podgórzu 5 ; z - 1846 
Załatw. z Al. 718 i 619 | . : ; : . 8272 
Pet. (І. s. 3737) tegoż w Podwołoczys kach ; 5 з 2312 
Pet. (І. з. 3241) tegoż w Prądniku sily й . Б . 2064 
Pet. (1. s. 3061) w Przemyślu о 2018 
Pet. (1. s. 3450) єшіпу і лою EJ miejsc. w Starych Bro- 

dach . 2143 
Głos p. X. Effinowicza : - e ZL 
Pet. (I 8. 3224) naucz. lud. i wyd. w IE opolu 5 5 . 8063 
Głos р. Baworowskiego - й : : . 2068 
Załatw. z Al. 618 i 619 | . о > > - . 8271 
Pet. (1. s. 2519) nauczycielstwa w Toporowie - 1873 


Pet. (1. s. 2631) nauczycielstwa 4-klasowej szkoły w To porowie. 1378 
Pet. (І. s. 2995) tegoż w AR kd Myj woj Ківра- 


rowie i Hołosku wielkiem . : . і . 2015 
O zaliczki na płace: 
Pet. (1. s. 2682) nauczycielstwa pow. lwowskiego > 5 . 1880 


Petycye wsprawe emerytur: 
Pet. (І. з. 3782) komitetu 2 ін бак lud. w Ко- 


łomyi . 3 ; . . | 2818—4 
Załatw. z Al. 619 б : Й z З "327 
Pet. (l. s. 3340 i 3449) tegoż w Krakowie Б 5 . 2099, 2143 


Petycye о przyznane nauczycielkom prawa ubiegania 
się 0 kierownietwo szkół samoistnych: 


Pet. (l. s. 4071) nauczycielek w Bochni : Ą 8 о DDB 
Pet. (1. s. 4257) tychże w Brzesku . . : й . 2794 
Pet. (І. s. 4208) tychże w pow. dobromilskim з a - . 2739 
Pet. (І. s. 4044) tychże w Drohobyczu  . - : : . 2517 
Pet. (І. s. 4234) tychże w Gródku . . - : z . 2740 
Pet. (І. s. 4282) tychże w Jarosławiu  . A 8 - . 2796 
Set. (l. s. 3999) tychże w Jaśle s - - ; : 5 24511 
Pet. (І. s. 3981) tychże w Kętach . . ' „A: . 2470 
Pet. (І, s. 4018) tychże w Kołomyi ; 8 z Р Р . 2516 
Pet. (1. s. 4110) tychże w Łańcucie . . з ; . 2559 
Pet. (І. s. 4165) tychże w ром. nadwórniańskim з 2637 
Pet. (І. s. 2807) zarządu kraj. Tow. naucz. lud. w Nowym Sączu 1925 
Pet. (І. з. 4039) nauczycielek w Nowym обоз : : ć . 2517 
Pet. (І. s. 4109) tychże w Oświęcimiu . ę : 1 w 2559 
Pet. (І. s. 4145) tychże w Podhajcach . - > 5 : . 2561 
Pet. (І. s. 3894) tychże w Rzeszowie  . - - 5 и . 2358 
Pet. (1. s. 4220) tychże w Samborze . . i з : . 2739 
Pet. (1. s. 4256) tychże w Skałacie . + > з 3 ; . 2794 
Głos p. Michałowskiego z . - : . o A . 2794 
Pet. (І. s. 5825) tychże w Stryju - : о > з 5 . 2856 
Pet, (І. s 3989) tychże w Tarnopolu  . 5 ; : о . 2470 


Pnt. (1. s. 4190) tychże w Tłumaczu NENA 2 2  . «бою 
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— Pet. (І. s. 4116) tychże w Trembowli  . : k » ; . 2559 
— Pet. (1. s. 4299) tychże w Zbarażu . 3 Е . 3 з . 2859 
— Pet. (l. s. 4023) tychże w Złoczowie 4 4 : - ś - 82517 


Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych petycye osobiste: 
a) o podwyższenie płac, przyznanie dodatków pięcioletnich i dodatków : 
(ob. Bobrzecki, Charkiewicz, Dziedzic, Gandyak, Gergo- 
wicz, Gladł, Jakuba, Janicki, Janowski, Kochalewicz, 
Kowalczuk, Kulikowski, Lercel, Lubieniec, Madej, Ma- 
tysiak, Mercik, Momut, Monsen, Munkaczy, Pierzchała, 
Pobihuszczy, Relikowska, Rembacz, Róhren, Rudnicki, 
Sęk, Ślusarczyk, Sterankowa, Szarek, Świątkowska, Ta- 
kliński, Wiśniowski, Wojdyłło, Wyszatycki). 
b) o policzenie lat służby do emerytury : 
(ob. Atamańczuk J., Chruśliński M, CzechakB., Dworzań- 
ska A., Friedmann М. Gerstmann, Griinberg Olimpia, 
Heimann 5, Hudyma KE, Janowska 0. Kowalec М. Ko- 
ścińska, Koszałkowski, Krawczyński, Krzyżanow-. 
Ski, Kulikowski, Laskowski К. Lindner, Łotocki L., 
Marszałek Т., Martyniec, Michalewicz K, Mielecki, 
Moróziewicz, Moskwiński, Mucha Т. Niemiec Wł, 
Uskardówna, Płaszecki, Podgórski T. RudzińskiA,, 
Singer M, Schrottmann, Skibowa W, SmidowiczA, 
Stary K, Turusiewiez). 
c) e przyznanie i podwyższenie emerytury: 
(ob. Behen, ChominJ. Dołnicki H., DoskoczO.,DychE,, 
Gonka І. Gardak 9. Hankiewicz, Holenderski К., 
Karpińska, Kłapa, Kolbiarz, Kopystyński, Kulczy- 
ckiD., Krulikowski, Liskowacki H, Ludwikowska M, 
łŁuszpińska K, Marszałek T, Medwid, Misiewicz, 
Milewski J. Myszał A, Olchowy J. Pocieszyński, Pu- 
tała W. Relikowska, Różałowski І, Sanecki, Schapp, . 
Siwadłowski, Starzyński, StaszewskiA., Suchorzew- 
ska Р. Sygnarski, Szajna W. Świstun, TopolnickiJ., 
UrbańskiJ., Wędziłowicz, Więcław, Żelisko). 
d) o zapomogi: Х 
(ob. Habel Е. Klisiewicz 3, Krawczyńska 2. Кгира 4., 
Kubik М. Kucharek M. Młynarski, Onezym M,PalaM,, 
Serkies Т. Siarkiewicz, Wędziłowicz, Wilkoszew- 
ska M, Zielińska St.). 
e) wdów po nauczycielach o podwyższenie pensyi, dary z łaski, zapo- 
mogi, dodatki dla dzieci i t. p.: - 
(ob. Bałko, Bałbożyńska М. Baranowa M. Berezowska, 
Boberska, Chorążowa, Czyrzyło, Daciów, Dbałowska, 
Оотапив 7. Domosławska J. Dyrdzińska, FaszczeńskajJ. 
Gudzio, Папиіома, Horniatkiewiczowa, Hudyma І. 
Ilasiewicz Т. Janowska C.,.Januszewska, Klimowicz, 
Kobiałkiewicz St, Kujbidowa, Ligaszewska, Luba- 
sowska, Łaska, Malawska, Majdany А. Marek A, Mar- 
kiewiczowa 8. Markiewiczowa W. Medwecka, Michal-. 
ska F, Orłowska, Ostrowska, Paduczak, Pająkowa; 
Pałaszewska, Paniczewska P, Pietruska, Pisarczuk, 
Rarogiewicz К. Rodowicz, Sydor Р. Swoszowska, 
Szeremeth В. Tabrowa J., Тобі J., Тох. Trznadel, Wi- 
limkowa A, Wyrobisz, Zahorańska, Zajączkowska, 
Ziołowska, Żychiewiez М., Żelisko). 
f) o zaliczki na płace: 
(ob. Lercel H., Pociej J., Sobieski, Staszek). 


112 


Stronica 


Nauczycielek stow. we Lwowie, subw., poz. 185 budż. wydatków A - . 8327 
-- _ (dla) Schronisko, (ob. Schronisko). 
— (об. Schronienie). 
Nauczycieli galic. i bukow. Wzajemna Pomoc, (ob. Wzajemna Pomoc). 
— lud. i wydz. Tow. w Krakowie pet. o e ustawy z 15 marca 1905 
o Radzie szkolnej krajowej . 3026 
— _ ludowych gal. Том. w Nowym Sączu — "(об Nauczy ciele, Rady 
szkolne okręg.) 
— lud. Том.: „Wzajemna Рошоє" w Kolbuszej, (ob. Kolbuszowa). 
— szkoły luu. "Tow. we Lwowie, pet. o subw. na budowę własnego domu 1875 
— _ Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkołn.) E 3278 
— szkół wyższych Tow., pet. o założenie gimnazyum realnego W Krakowie 67 
toż. Tow. о виру. na utworzenie muzeum szkolnego i jego utrzymanie | 108 
(ob, M u ze um). 
(ob. Wycieczki). 
Nauczycielski Związek we Lwowie, pet. o podwyższenie subw. . ; : . 1839 
Nauk politycznych szkoła, Том., (ob. Szkoła). 
Nauka religii, (ob. Lipnik, Szkoły ludowe, Szkoły średnie). 
— wędrowna: rolnictwa, sadownictwa i t. d. poz. 292 i 293 budż. wy- 
datków . a. 3384 — 
— (ob. Proświta, Przemysł, Weterynaryi). 
Nauki polskiej popieranie, (ob. Popieranie). 
Nawarya gm. Pet. Zarządu szkoły lud. w Nawaryi w ре p” барізетево 


przez р. Miillera na rzecz szkoły . 3 . 38460 
Nawodnienie$gruntów, (ob. J aślany). 
Nawojowa: Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. й ż > 2099 
-- Załatw. przy poz. 314 Боді. wydatków . > 5 3416—7 
Nawsie gra. Pet. Kółka roln. w Nawsiu o subw. да Zarządu główn. : . 2144 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . : > 3416—7 
Nazaretanek Zgromadzenia pet. o subw. dla internatu kandydatek sem. naucz. 
w Krakowie  . Ą 5 > о ; : ; . 1841 


-- Załatw. jak niżej, 
Nazaretanek Zgromadzenie we Liwowie, pet. o zasiłek stały na zakład wychowaw- 


czo-naukowy  , A a 5 A . 1784 

—  ŻZałatwk(z Al. 619 Audżet (sób szkoln.) A . 3273 
Neusser Emilia, wd. po dyrekt. Zakładu na p RĄOWJA: pet. 0 o zapomogę - . 1881 
— Załatw. 2 Al. 606 (Budżet) A . . 3284 


Niebylec — Wyrzuc — Babica, droga, (ob. Drogi). 
Niedzieli i świątź święcenie, (ob. Szynki). 


Niedziedza gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główu. . A . 2144 

-- _ Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków A й 3416—7 
Niedźwiedza gm. Pet. Kółka roln. tamże ojJprzyznanie wyłezejfehbł. dla PO 

główn. Tow. Kółek. roln. . : ; з : . 2016 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków p : ; 3416—7 

Niemczewski Wład. i Erazm, pet. o subw. na zakład sadowniczy і з . 1965 

-- Załatw. poz. 338 budż. wydatków 4 й . 8419 


Niemiec Władysław, naucz., pet. о połiczenie lat służby i unormowanie poborów . 1837 
Niemirów gm., (ob. Pat rona t). 
Niemirów — Magierów -- Dobrusin, droga, (ob. D rogi). 
Niemowląt, (ob. Ochronka, Opieka). 
Niepodzielność gruntów, (ob. Kamienopol). 
— (ob. Agrarne). 
Niepołomice gm. (ob. So kó 4). 
Niesiołowski Tymon, uczeń, Akad. sztuk pięknych, о MARZE na dokończenie studyów 2017 


— Załatw. poz. 169 budż. wydatków о = .  3838--40 
Nietykałnośći poselskiej sprawy : Pismo c. k. Sądu powiatowego ka w Krakowie 
oddz. VI. o pozwolenie na „sądowe ściganie p. W łodk e : ; . 1764 


—- Przekazanie kom. prawniczej c Ę > -8- 3 . 1764 
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— Pismo c. k. Sądu kraj. karn. Oddz. VII. w Krakowie o pozwole- 
nie na sądowe ściganie p. X, Szpondra. > . - 1764—65 
— Przekazane kom. prawniczej g з . 1765 


— Pismo с. k. Sądu powiatowego w Brzeż anach о pozwolenie na 
sądowe ściganie p. Schśt zla . о й 4 З . 1765--66 


— Przekazane kom. prawniczej 1766 

— Pismo с. k. Sądu powiatowego karn. w Kra ko wie o pozwolenie na 
sądowe ściganie p. Maissa : і 5 а A . 1766 

— Przekazane kom. prawniczej . . 1766 


— Pismo c. k. Sądu obw. w Cieszynie o zezwolenie na ściganie р. X. 
Stojałowskiego . і Ж 5 5 З A і . 1839 


— Przekaz. Kom. prawniczej . * 1839 
— Pismo c. k. Sądu obw. w Wado w ісас h о pozwolenie na sądowe ści- 
ganie p. X. Stojałowskiego . A 5 5 1961 
— Przekaz. Kom. prawniczej |. о 5 1961-68 
— Pismo e. К. Sądu pow. w Wad owicach о pozwolenie na ściganie 
sądowe p. Stanisława Łazarskiego  . - М , . 9965 
Przekaz. Kom. prawniczej а о 3 з - 5 . 2265 


Nieuleczalnych dom, (ob. D om). 

— Zakład św. Józefa we Lwowie, pet. o uwolnienie od obowiązku utrzy- 
mywania 2 łóżek ć . о з > о о . 466 
Załatw. Sprawozd. Kom. sanit. |. о о . - 5 1955—6 
Subw. poz. 58 budż. wydatków . з - - . . . 2278 
(ob. Iwonicz). 

i niezdolnych do pracy ubogich utrzymywanie: 

Petycye w tej sprawie wniesione: (ob. Bóbrka, Boho rodczany, 

Brzesko, Brzozów, Chrzanów, Dolina, Gródek, Grybów, 

Mielec, Pilzno, Ropczyce, Rudki, Sambor, Sanok, Sokal, 

Strvj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, Turka, ŻY wiec). 

Niewiadomska Sabina, wd. po inż. Wydz. kraj., pet. o podwy „szenie pensyi wdow. 1844 
iewiarow gm. Szkoła rolnicza zimowa tamże, (ob. Rolnicze Skoły). 

Niezdów gm. Pet. gm. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów Una mia Klinger 2561 


KĘT 


— Zał tw. z Al. 606 (Budżet) ; ś ; . 820 
Nikopol Місіь t: Pet. о subw. na krztałcenie się w "gpiewie > 3 с 1966 
Załatw. poz. 169 budż. wydatków о З 1 з . 3888 - 40 


Nisko gm., (ob. Nauczyciele). 
iskołyzy ' gu., (ob. Monasterzyska). 


iżnałąka gm. peł. o zmianę ustawy łowiecziej  . 5 : 2 й . 9144 
— Pet. tejże о zmianę ora. wyborez. sejm. з > . 2144 
— Pet. tejże о zniesienie stref i kotczyków świńskich . . . . 2144 
— Pet. tejże o zmianę ustawy drogowej . . . . 2144 


Niżniów: Interp. p. X. Bochaczewskiega i tow. w sprawie amorokage 
uszczuplenia płacy gr. katechcie w szkole w Niźniowie 361 


odpowiedź kom. rząd. > ś ż . 1851 
— Pet. Zwierz. gmin. o zapomogę dla pogorzelców . а з . 1785 
= Zaiatw. poz. 93 budż. wydatków . 8 з . - з . 3291 


Noclegowy Dom. (ob. Rafała św. Tow.) 
Osek Ter sa, wd. po posługaczu szpit. św. Łazarza w ав pet. o A 1840 
— Załatw. w Al. 606. (Budżet) 3 . > . 3287 
Notaryatu reforma: Wniosek p. X.Stojałowskiego w SPE zany ds: 
wy zd. 15 Sierpnia 1896 dz. u. kr. 65 o przymusie notaryalnym—Al. 442 
1927, 1989—1990 
Nowa Wieś gm., Pet. Kółka rol. tamże o iR” subw. dla page Głów. 


Tow. Kółek Rolniczych - s - і . 2560 

— Załatw. przy poz, 314 wydatków . . . . .- |  8416--7 
Nowa wieś narodowa gm., (ob. Nauczyciele) 

Nowak Jan, pet. о subw. па rzeźbiarstwo | .. з Р z : .. 2269 

—  Żałatw. poz. 169 budżź. wydatków . б i > з .  8838--40 
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Nowosad Leon, majster szewski, pet. o subw. i PA j и 1 . 2093 
— Załatw. Rubr. ХП. боді. wydatków c . 8436 
Nawosielica gm., Interp. p.X.Bohaczewskiegow sprawie szkód zrządzonych 
przez dziką zwierzynę mieszkańcom Nowosielicy Ą з A 1555 — 6 
—  Оаромівдй kom. rząd. : > ; - 5 . - . 3232 
— (Ob. Sokih). 
Nowosiółka koropiecka, (ob. Terytoryalny). 
Nowosiółka skałacka: Pet. Kółka r óln. o subw. dla Zarządu główn. . . 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków - 3 > 3416--7 
Nowosiółki — Zgromadzenie 88. Miłosierdzia, subwencya dla szpitala, pozycya 
budżetu 52 Р . 3278 
Nowosiółki zahalczyne — Pet. SS. Miłosierdzia tamże 0 zapomogę dla szpitala " 2516 
— Załatw. z Al. 606 (budżet) . 5 . . 8282 


Nowotarski powiat (ob. Nauczyciele) 
Nowy Sącz. — Pet. Magistratu m. Nowy Sącz 0 zmianę ustawy z 28 lipca 
1897 Dz. u. Kr. 18—87 o pokrywaniu kosztów budowy szpitali . 1848 
—  Фобасуа na opłatę odsetęk od pożyczki zaciągniętej przez gm. m. No- 
wy Sącz na odbudowanie miasta, regulacyę ulic i t. d. po parze 


Budż. wydatk. Rubr. IV poz. 91 . з 3291 
— Pet. m. Nowy sącz w sprawie wynagrodzenia za zn niesienie pra 

wa propinacyi p о c > 5 : o . 1895 
— Załatw. z Al. 519. . 2662 
— Pet. gm. m. Nowy Sącz o utworzenie szkoły п ealnej w Nowym 

Sączu |. 1873 
— Pet. gm. m. Nowy Sącz o utworzenie szkoły realnej w Nowym Sączu 1925 
— Załatw. z Al. 477. о .  2337—8 


— (ob. Bursa, Koleje, Kunegundy, Nauczyciele, Propina- 
cyi prawo, Proświta). 
Nowy Targ: Pet. SS. Serafitek w Nowym Targu o subw. dla Ochronki im. św. Stani- 


sława Kostki , і . . - . 1874 

— Załatw. poz. 73 budź, wydatków а : . 3290 
— Pet. mieszkańców N. Targu о regulacyę Białego i Czar nego 

-  Dunajea w pobliżu miasta б о ; : . 2063 

— Załatw. z Al. 599 ; - .  2703--4 

— Pet. Wydz. pow. tamże o zniesienie my t krajowych б . 2923 
— Pet. tegoż о regulacyę potoków górskich i Białego oraz 

Uzarnego Dunajca | . ; . . 2228 

— Pet. tegoż о ubezpieczenie brzegów Dunajca 5 М . 2323 


— (ob. Bursa, Nauczyciele, Sądy, Sokół). 
= бер: Nowoturski). 


Numizmatyczno-archeologiczne Tow. w Krakowie, pet. o subw. Р > . 2020 

— Załatw. poz. 156b) budź. wydatków : .  38326—7 
Nyczowa Józefa, wd. po oficyaliście prywatnym, pet, o stały zasiłek lub subw. . 2795 
Nydza Marya, były służąca szpit. powsz. we Lwowie, pet. o stałe zaopatrzenie | . 2017 


Obtąkani. Zakłady dla obłąkanych, (ob. Iwonicz, Kulparków, Szpitale). 
Obrazy do nauki poglądu, wydawnictwo — (ob. Pedagogi czne Tow). 
Obrona krajowa c. k., (ob. Armia). 
— prawna. Interp. p. Kramarczyka i tow. do kom. rząd. w sprawie 
przyznawanych przez c. k. Sądy kosztów baj PMI i PISM 
adwokatów с з - о : 
Obertyn gm., (ob: Sokół). 
Obszarów dworskich połączenie z gminami, (ob. Gminna ustawa). 
Ормаїомапів i regulacye rzek, (ob. Meloracye i POGRMASNE 
Oceny masła, koszta: Poz. 329 e) budż. wydatków . » . | 38418—19 
Ochotnica gm., (ob. Tylmanowa). 
Ochotnica- Knurów, droga (ob. Drogi). 
Ochotnicze straże ogniowe, (ob. Ogniowe, Sokił, Źwiązek). 
—- ratunkowe Tow., (ob. Ratunkowe). 


Ochronki: 


115 


Stronica 
Pet. (L. s. 4487) Tow. рай w Brzozowie o subw. na ochronkę dzieci 2460 
Pet. (Б. s. 3747) 8. 5. Miłosierdzia w Budzanowie o subw. 
dla ochronki w przysiółku Kulczyki . й : 2312 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków о 3290 
Pet. (І. s. 3007) ochronki dia małych dzieci w Chrzanowie . 2016 
Załatw. poz. 78 budż. wydatków . 4 3290 
Pet. (L. s. 2580) tow. ochronki w Dobczy cach o subw. A 1873—4 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków . 3290 
Pet. (L. s. 2276) „Ochronki polskiejć w Drohobyczu o subw. 1785 
Załatw. poz. 73 budź. wydatków : . . 3290 
Pet. (L. s. 3259) ruskiej Ochronki w Drohobyczu o subw. . 2064 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków A 3290 
Pet. (L. s. 3159) koła Т. S. І. w D: lanacik о przyjęcie afr 
w Dublanech na koszt krajowy 2059 
Załatw. poz. 73 budź. wydatków . 3290 
Pet. (L. s. 2450) ochronki im. św. Wojciecha. w Gorlicach 
o subw. о з 2 > 5 з 5 „ 1844 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków 4 : з o - - 3290 
Pet. (L. s. 3809) ochronki w Jarosławiu о subw. 2315 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków . 3290 
Pet. (L. 8. 2345) przełożonej zakładu ubogich sierot 'św. Kazi- 
mierza w Iwoniczu o subw, . : " - > 1839 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków ć . 3290 
Pet. (L. 8. за Том. ший з Jezus w Lisku о subw. dla 
ochronki с о 2145 
Załatw. poz. 73 budź. wydatków й 3290 
Pet. (L. s. чо Tow. Р. Р. Ekonomek we Lwowie o subw. dla 
ochronki . z з : ć й . 1787 
Załatw. poz. 78. budź. wydatków . 3 3290 
Pet. (L. s. 2535) przełożonej ochronki na Zółkiewskiem we imo 
wie o subw. na budowę ochronki ; . 1874 
Załatw. poz. 78 budż. wydatków . 3290 
Pet. (L. s. 3082) Tow. ochronki chrześć. małych об we Lwowie 
o subw. o 5 2018 
Załatw. poz. 73 budź. wydatków 3290 
Pet. (L. s. 3461) Tow. „Ruska ochronkać we Lwowie 9 subw. 
na ochronkę przy ul. św. Marcina . з - й з . | 2148—4 
Załatw. poz. 78 bućż. wydatków 3290 
Pet. (L. s. 3462) tegoż tow. o subw. na ochronkę przy plac se 
larnym we Lwowie 6 . 2144 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków 3290 
Pet. (L. s. 4055) komitetu budowy rz. m kościoła i ka 
w Ławocznem o pożyczkę w Banku krajowym 2517 
Pet. (L. s. 2560) komitetu ochronki ruskiej w Peczeniżynie 
o subw. - с - є . . - . 1875 
ані poz. 78 budź. wydatków 3290 
Pet. (L. s. 3082) Tow. ochronki dla „małych dzieci. w Podgórzu 
o subw. . - . 2017 
Załatw. poz. 73 budż. wydatków 3290 
Pet. (L. s. 2425) komitetu ochronki dla biednych ані W Przemy. 
ślu o subw. 4 1843 
Załatw. poz. 78. budż. wydatków o 3290 
Pet. (L. s. 4292) Komitetu ochronki sia XIII, W СВИНЯМ 
о subw. 2859 
PEL (L = 2390) Tow. Dam dobroczynności w Śniatynie 
o subw. dla ochronki . M" З . о Ą 5 . 1841 
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— Załatw. z Al. 619 с a > Pre 
— Pet. (L. s. 4199) tow. „Ruska Ochronkać w Stanisławowie o subw. 2638 
Głos p. X. Mazikiewicza z poparciem . Я 2638--9 
— Pet. (L. s. 2884) wydziału Tow. Р. Р. | Bkonomek. w Tarnopolu 
o zasiłek dla ochronki . o 6 1964 
— Załatw. poz. 73 budź. wydatków . З 3290 
— Pet. (L. s. 4041) tegoż wydziału o bezprocentową pożyczkę 
dla ochronki przemysłowej w Tarnopolu . 2517 
— Pet. (L. s. 4042) tegoż wydziału о subw. dla ochronki przemysło- 
wej w Tarnopolu . 2517 
— Pet. (L. s. 3828) Eteliteryi Czech, przełożonej 8. 8. Miłosierdzia 
w Wielkich Oczach o subw. dla ochzonki A 2356 
— Załatw. poz. 73 budź. wydatków . ś 3290 
— Pet. (L. 8. 3427) ochronki im. Н. Sienkiewic za w Zbarażu 
o subw. о . б з і - . 8142 
— Załatw. poz. 73 budź. wydatków ; . . з - 5 . 3290 
— (об Nowy Targ). 
Ochronne szczepienie, (ob. Tuberkulina). 
Ochrony i pomocy narod. Spółka, (ob. Biała). 
Ochrony przemysłu Tow., (ub. Przemy sł). 
Ocieka: Pet. kółka roln. о subw. dla Zarządu główn. > Р A 3 . 8144 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . o У . | 8416--7 


Odrzykoń gm., Pet. tejże o zmianę огдупасуї wyborczej sejmowej й . 9017 
Ddsvtki od pożyczek kraj., (ob. Pożyczki). 
— zwłoki od podatków: Wniosek p. X. Wiłcezkiewicza i tow. 
w sprawie opłacanych w Galicyi odsetek zwłoki od nieuiszczonych 


w terminie podatków — Al 469 . о © з . 2025, 2090—91 
Odsypiska rzeczne. — Interp. p. Żard eckiego i tow. w sprawie użytkowanią 

odsypisk Sanu wgminach: Leżajsk i A ra ppoż właścicieli 

tychże odsypisk | . з о о 8 | . .  2224—5 


-- (об. Wodna ustawa). 
Oddziały Tow. gospodarskiego, (ob. Gospodarskie Tow.) 
Odzieży desinfekcya, (об. Desinfekcy e). 
Oficyaliści pryw., (ob. Nyczowa). 
Ogniotrwałe dachy, (ob Dachy). 
Ogniowa policya: (ob. Dachy). 
Ogniowe Towarzystwa, (ob. Bazar, Kotówka, Koszyłówka, Lwów, 8 мі- 


stelniki), 
Ognisko, Tow. połskiej młodzieży akad. w Giacu, o subw, |. ; 5 З . 9020 
Załatw. poz. 179 budż. wydatków > - GEY 
Ogonowska Falina, wd. ро prof. uniw., yensya wdowia. 2 fund. kraj. — Rubr. У. 
poz. 184 budż. wydatków . . . z . 83827 


Ogród szkolny, wydawnictwo, (ob. Ruskie Tow. Peda; g.). 
Ogrodnictwa istruktorowie kraj., (ob. Nauczyciele wędrowni). 
— (ob. Gospodarskie Tow.) 
Ogrodnicze sprawy, (ob. Instruktorowie). 
— szkoły: sprawozdanie s kraj. o szkołe ogrodniczej w Tarnowie — 


Al. 370 . . . 5 о - AAKG 
—  Sprawozd. Kom. gosp. "kraj. — Al. 595. - 3093—5 
— W rozprawie głosy: рр. x. Wileczkiewicza і zastępcy sprawozdawcy 

p. Struszkiewicza — uchwalenie wniosków kom. A 3093—5 


—  Виді, z Al. 606 poz. wydatków 290 i Rubr. VII. poz, 51 dachólów 3412--3 
— (ob. У піка kapitańska). 


— Tow. ogrodnicze w Bochni, pet. o subw.  . : A x . 2015 
— Załatw. przy poz. 337 budż. wydatków . > - Й ; . 8419 
— Том, w Krakowie pet. о subw. roczną . о : A й . 1919 
—  Даїабт. przy poz. 385 budź. wydatków . 5 : 3418--9 


— Том. w Krakowie, subw. na cele Tow. poz. 335 i 336 budżetu 
wydatków с > с с - ; 5 3418 —9 
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—  Bubw. dla Zjedn. Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie — 
poz. 334 budż. wydatków . З E 3 5 3 : 3418—9 
— Том. w Wadowicach o subw. . г і : - . 2315 
— Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków . : з з > . 3419 
— Tow. у Wieliczce о subw.  . 2 з ; > з . 2811 
—. Załatw. przy Rubr. X. радо. wydatków . . 3419 
Ogrodniczo-pszczelnie rza szkoła na Wulce kapitańskiej, (об. Gospodarskie То. 
— (ob. Wulka kapitańssa). 
Ogrodnikówna Apolonia, pet. © zasiłek na kształcenie w Śpiewie ; : . 1878 
— ta sama pet. po raz drugi . ; . : 3 ą . 2020 
BIO = Załatw. poz. 169 budż. wydatków ę 5 3888—40 
Jczyzna, Stow. chrześc. robotników i robotnic w Wiedniu, pet. o subw. | . 2020 
— Załatw. przy Rubr. IV. budż. wydatków з . з e, . 38293 
Оісгуата, Stow. w Tarnowie, pet. о subw. . . . 2795 
Ukopy św Trójcy. — Subwencya na restaur. kościoła w Okopach św. A poz. 
198 budż. wydatków . : : с - - . 38341 
s (ob. Niemczewski), 
Okręgi г rewizyjne bydła, (ob. Rewizyjne). 
ea: sanitarne, (ob. Sanitarne). 
ręgowi lekarze, (ob. Lekarze, Sanitarne sprawy). 
kręgowe Tow. rolnicze, (ob. Jasło, Rolnicze Tow.). 
— _ biblioteki, (ob. Biblioteki). 
= konferencye, (ob. Konferencye). 
EIA wystawy i targi bydła, (ob. Rolnicze Tow.). 
ichowa gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. i "о 
dów pow. Kółek roln. 5 3 ; з i 22222 
Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków з Ą - 5 з 3416—7 
Oichowy Jan, em. naucz. w Str yju, pet. o podwyższenie em. о с . 1876 
liejów: Pet. Kółka roln. о subw. dla Zarządu główn. . ; > . . 2144 
0 Załatw. przy poz. 314 budż. wsdatków . ; 3416—7 
lesko | gm.: Subwencya na konserwacyę Zamku w Olesku — poz. 193 budż. wy- 
datków |. . 8341 
—  subw. па utrzymanie szkółki drzew — Rubr. X. poz 337 5 budź. wy- 
datków . и 5 , 3418—9 
— (ob. Hospodan). 
Ole zamek, (ob. Konserwatorów). 
szą gm.: Interp. p. Oleśnickiego i tow. w rej stosunków guiniydb 
0 w Oleszy ć 2640— 1 
leszów: Pet. gr. kat. urzędu parafial. tamże о subw. na nisye duchowne i po- 
święcenie cerkwi : Ą З : 5 і: . 9268 
— Та sama pet. po raz wtóry 3 ; : а - . 2314 
ol 77 | Załatw. Rubr. XIV. budż. wydatków 3 - 2 . 8439 
gi św. Instytut żeński, (06. Ruskie Том. pedagogiczne). 
Їзгапіса m. Pet. Kółka roln. о subw. dla Zarządu gy i Zarządów pow. 
Kółek roln. - 6 . . 2930 
<a Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków з : : . . 3416—7 
szewska-Orczyńska Kazimiera, pet. o subw. na śpiew . ; - й . 2740 
— Załatw. poz. 169 budź. wydatków 5 .  3838—40 
Qiszewski Konstanty, em. adjunkt rach. Wydz. kraj., pet. o wliczenie lat PW. 
1 dodatku osobistego do emerytury Р 0 - . 1874 
0 Żałatw. przy Rubr. IL. budżetu (Al. so . . . . . 3276 
nezym Marko, naucz., pet. o zapomogę |. . £ 5 : . 1968 
= Załatwienie z Al. 619 z Ć : - . - - . 8271 


gru frego Św. im. bursa, (ob. Bursa). 
рака. gm., (ob. Sokił). 
рагу gm.: Kredyt roczny, tytułem subw. dla Tow. gospod. we Lwowie na utrzy- 
manie zakładu chowu ryb w Oparach poz. 331 budż. wydatków -3418—9 
=> Interp. p. Oleśnickiego i tow. w sprawie miejscowej Rady вакої- 
nej 1556—7 
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— Odpowiedź Kom. rząd. є A з A : 5 2:18—9 
— (ob. Gospodaskie Tow.). 
Opatrzność gouło, Tow. miłosierdzia we Lwowie, subw. poz. 69 ; 3 . 3290 
Opera polska w Lwowie — subw. kraju poz. 160 b) budź. wydatków > . 3838 
Operacye agrarne, (ob. Agrarne). 
Opieka izraelickiej młodzieży, (ob. Izraelickiej). 
— пай terminatorami Tow. św. Stanisława Kostki, pet. o zasiłek . . 1928 
— Załatw. poz. 181. budź. wydatków j 5 . , . 8827 
— mad młodzieżą stow. w Jarosławiu pet. o subw. Ą . 2930 
— nad niemowlętami, utrzymująca Zakład „Dzieciątka Jezust we Lwowie 
виру. poz. budź. 71 . 3290 
— poz. budź. wydatk. 72, rata amortyzacyjna pożyczki | na budowę gmachu 
-- _ dla internatu |. c 2390 
— пад sługami, tow. im. św. Jadwigi. we Lwowie, pet. 0 subw. З . 3100 
-- Załatw. poz. 78 budż. wydatków a З . 3290 
-- nad uwolnionymi więźniami we Lwowie — subw. poz. 36 budż, wy- 
datków . 5 й 3 - : : . . 38291 
-- (об. Internat, Weteranów). 
Opieki nad ubogimi uregulowanie, (ob. Ubodzy). 
Opłaty. Wniosek p. Tomaszewskiego i tow. z projektem ustawy o poborze na 
rzecz kraj. funduszu szkolnego s od majątków поЧіенржсно 
należytości екмімаїеціоме). — Al. , 567 
—  Sprawozd. kom. podatkowej — 424 : 5 : 5 М ; в 
-- _ Uchwalenie wniosku komisyi : . 1906 


Opłaty gminne: a) od napojów spirytusowych, (ob. Alwernia, Buczacz, B u- 


— 


dzanów, Bukowsko, Frysztak, Gorlice, Husiatyn, Komar. 
no, Lipnik, Mszana dolna, Podwołoczyska, Radymno, Ra- 
wa ruska, Rozwadów, Szczawnica wyżna, Szczerzec, Tou- 
ste, Irembowla, Ulanów, Zbarąż). 

b) widowisk, koncertów i t. d., (ob. Stryj). 

с) od psów, (ob. Knihinin kolonia, Kraków, Myślenice, Za- 
tor, Ду міес). Р 

d) od czynszów najmu, (ob. Kałusz). 

e) od spadków, (ob. Ł wów). 

(ob. Bredtheim). 


Opłaty | krajowe konsumcyjne: PY Wydz. kraj. © робота kraj. onigiy kon- 


sumcyjnej od piwa — Al. 364  . . 1770 
Załatw. sprawozd. kom. budż. — Al. 519 з з519--634 і 2646--2662 
Koszt administracyi Rubr. II. poz. 34 Бий. . ; : .  3276—77 


(ob. Opłaty szynkarskie). 


Opłaty krajowe szynkarskie: Sprawozd. Wydz. kraj, o zaprowadzeniu kraj. opłat 


szynkarskich i o podwyższeniu б opłaty konsumcyjnej od piwa — 
Al. 407 . > . 1798--800 
W rozprawie formalnej głosy pp.: Vayhingera (z wnioskiem po- 
większenia kom. budżetowej o 3 czł.), Śtadnickiego (przeciw temu 
wnioskowi), Maryewskiego (z wnioskiem wyboru osobnej kom.), Pi- 
nińskiega (z wnioskiem powiększenia liczby członków kom. budż. о jed- 
nego członka), Vayhingera (rapiócze), członka Wydz. kraj: Jahla 


i Marszałka |. 2 . 1798—1800 
Uchwalenie wniosku powiększenia | kom. budż. o 1 członka i przekaza- 

nie jej przedłożenia . о з . 1800 
Sprawozd. kom. budżet. — AL. 519 С a . 2579 —634 i 2646—662 


Sprawozdawca: p. Abrahamowicz. 

W rozprawie ogółnej głosy: sprawozdawcy (dla sprostowania 
błędów druku i wniosku), p. Korola, p. Bilińskiego (z wnioskiem 
poprawki do art. III. ustawy projektowanej), p. Fruchtmanna (jako 
sprawozdawcy mniejszości kom. budżet. z oświadczeniem, iż wniosek 
mniejszości kom. e, p. Kolischera: odroczenie rozprawy i posie- 

dzenia |. Ź з - А . - 3 . 2579—602 
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Dalszy ciąg rozprawy ogólnej: głosy pp.: Stapińskiego, Viviena 
(z wnioskiem zamknięcia rozprawy), — uchwalenie wniosku zamknięcia 


rozprawy) : ; . 2602--610 
Wybór mowców EA nych : głosy: mowcy generalnego przeciw 
wnioskom kom.: p. Tarnawskiego i generalnego mowcy za wnio- 
skiem kom.: p. Рів деко 5 5 й . > . 2610—620 
Głos sprawozdawcy: Abrahamowicza о - - .  2620--91 


W rozprawie szczegółowej: 
nad Art. I. proj. ustawy: głosy pp.: Stapińskiego i sprawoz da- 
wcy: Abrahamowicza: uchwalenie Art. I. proj. ustawy w myśl 


wniosku kom. . A 2621 —2 
nad 8. 1. proj. ustawy : głosy рр.: Stapińskiego i sprawozdawcy: 
uchwalenie $. 1. w myśl wniosku kom. . 2622—3 


nad $. 2. proj. ustawy głosy pp.: Stapińskiego (z poprawką do 
ustępu pierwszego tego paragrafu, Pinińskiego, X. Wesoliń- 
skiego i sprawozdawcy: uchwalenie $. 2. w brzmieniu wniosku kom. 
[2623—5 
Uchwalenie $$. 3—5. (włącznie) bez rozprawy. 3 A 2625—6 
nad 5. 6. proj. ustawy głosy pp.: Łazarskiego (z poprawką) i spra 
wozdawcy : odrzucenie poprawki i uchwalenie 3 w brzmieniu wniosku 
sku kom. 5 Ą a 2626—7 
Uchwalenie 88. 7--13. "włącznie bez rozprawy $ A г 2627--29 
W rozprawie nad $. 14. proj. ustawy głosy: p. Merunowicza (z wnio- 
skiem przyjęcia reszty $$. proj. ustawy en bloc), Marszałka, 
Abrahamowicza: норов wniosku i МТВ 8. 14--19. РН 
cznie) en bloc e 2629 
W rozprawie nad $. 20. proj. nstawy głosy pp.: Łazarskie go (z po- 
prawką) i ADA GO 0h 5 uchwalenie $. 20. w brzmieniu wniosku 
kom. ż : : .  2630—31 
Uchwalenie $. 21. proj. ustawy bez rozprawy . . 2631 
w rozprawie nad art. Н. proj. ustawy głosy рр.: Kolisch era го ро- 
prawką) i sprawozdawcy: uchwalenie art. II. w brzmieniu wniosku kom. 


2631—2 
W rozprawie nad art. III. proj. ustawy: głos: sprawozdawcy: uchwale- 
nie art. III w brzmieniu wniesionem przez p. Bilińskiego . . 8633 
Uchwalenie art. ТУ, V., tytułu i wstępu proj. ustawy bez rozprawy  . 2638 
Uchwalenie proj. ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania - 2633 — 4 
Od.oczenie dalszej rozprawy szczegółowej 5 з 2 . 2634 
Dalszy ciąg rozprawy szczegółowej . .  2646--62 


nad І. rezolucyą proponowaną przez kom.: głosy рр. Sch at zla (z wnio- 
skiem dodatkowego ustępu do tej rezolucy), Kramarczyka (z po- 
prawką do rezolucy), KŁazarskiego, uchwalenie zamknięcia rozpra- 
wy: głosy: р. Skołyszewskiego (2 wnioskiem dodatkowego ustępu 


do rezolucyi) i sprawozdawcy. .  2646--57 
Uchwalenie rezolucyi proponowanej przez kom. z dodatkiem wniesio- 
nym przez p. Schśtzła . 4 З > am o в 
Odrzucenie poprawki p. Kramarczykai талої wniesionej przez 
р. Skołyszewskiego . о 3 . 2657 


nad rezolucyą IL. AR EPA przez Kom. adr pp.: Sta * ińskiego 
(z poprawkami), X. Wesoliński e (z poprawką) і sprawozda- 


wcy с : о > - . 2657—2661 
Uchwalenie rezolucyi зни proponowanem przez kom. po Misz 
ceniu wszystkich poprawek . а о . 2661 
Uchwalenie ШІ. rezołucyi kom. i kiosków o zańóchiń ребусуї — 
bez rozprawy . Ę о 3 о з з о й 2661--2 


Petycye w tej sprawie wniesione: 
Pet. Izb handlowych w Galicyi, Centr. Związku galice. 
przemysłu fabr., Galie. Związku piwowarów w sprawie za- 
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Oporzec: 


Stronica 
prowadzenia kraj. opłat szynkarskich i BA Sa кі; opłaty od 
piwa Ą ę z . 1966 
Głos p. Kolischera (dla poparcia) A = i . - 1966-—7 
Załatw. z Al. 519 | . ć . 4662 


Pet. gal. Związku рі wowarów o obronę alic. browarnietwa wobea 
projektowanej kraj. ustawy bukowińskiej o zróżniczkowaniu kraj. Pee 


konsumcyjnej od piwa A 2268 
Pet. komitetu zgromadzenia ludowego w Stanisławowie w sprawie wy- 
miaru opłat szynkarskich |. ; й з 5 5 . 2637 


(ob. Propinacyi prawa zniesienie). 

Pet. gminy Oporzec o przyjęcie na fundusz kraj, kosztów utrzymania 
Maryi Kowal w kwocie 43 K 60 gr. ; є Я Й 5 . 2100 
Załatw. z Al. 606 A з З 3 5 . 8279 


Oprocentowanie pożyczek kraju, (ob. P ożyczk i. 
Opusty podatkowe, (ob. Egzekucye). 


(ob. Rolnicze Tow.). 
(ob. Leśne Tow.). 


Opuszczonej dziatwy Zakład w Krakowie, (ob. ŻurowSka F.). 

Orawa gm. (ob. Gminne sprawy). 

Orczyńska (ob. O 1szewska). 

Ordynacya wyborcza gminna. Wniosek p. X. Stojałowskiego i tow. 


w sprawie zmiany 7" ordynacyi wyborczej. — Al. 

159 о . з 5 - . 371, 425--8 

(ob. Gminna ustawa). 

wyborcza powiatowa. — Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w spra- 

wie zmiany $. 8, ordynacyi wyborczej pow. — Al. 438. . 1883, 1938—9 

wyborcza sejmowa. Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w spra- 

wie zmiany statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej Al. 89. 
30—42, 77—80 

Wniosek p. Stapińskiego i tow. o polecenie Wydziałowi krajo- 

wemu, by wypracował projekt ustawy o zaprowadzeniu bezpośrednich, 

tajnych, powszechnych wyborów do Sejmu. — Al. 100 : 115, 175--86 

W rozprawie nad wni oskiem о wybór kom. reformy wybor- 

czej i przekazanie jej powyższego wniosku : głosy рр: Vayhingera 

(za tym wnioskiem), p. Hupki (z wnioskiem przekazania tego wnio- 

sku kom, administracyjnej), Oleśnickiego (za wnioskiem p. Sta- 

pińskiego), Stapińskiego (za tymże wnioskiem), Szajera 


(dla sprostowania faktycznego) с ć 184—6 
Uchwalenie wniosku p. Hupkii przekazanie wniosku kom. admini- 
stracyjnej 186 


Prośba p. Stapińskiego, by Marszałek. postawił referat komi- 
syi administracyjnej z r. 1904 na porządku dziennym jednego z naj- 


bliższych posiedzeń |. о : 5 . 1776 
Głos p. Oleśnickiego, popierający tę prośbę 5 й 5 . 1776 
Oświadczenie Marszałka w tej sprawie . > З а . 1776 
Sprawozd. kom. admin. o powyższym wniosku A 2125 
Głos р. Stadnickiego (z wnioskiem e <> z porządku dzien: 

nego te przedłożenia) 2126 


Głosy : p. Oleśnickiego Gas słów ECS я St: apiń- 

skiego, (przeciw wnioskowi), p. Czartoryskiego (z wnioskiem, 

iżby kom. wezwać, by do 14 dni zdała sprawę o wszystkich wnioskach 

w sprawie reformy wyborczej), p. Głąbińskiego i Pinińskiego 

(za wnioskami pp. Stadnickiego i Czartoryskiego), p. Stapińskiego, 

(przeciw tym wnioskom), Czartoryskiego (ponownie): w głosowa- 

niu uchwalenie wniosków pp. Stadnickiego i Czartoryskiego 
2126—29 

Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zmiany 8. 14. ordyna- 

cyi wyborczej sejmowej. — Al. 434 3 : A 1883--4, 1938--9 


LI 
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Pet. lzby lekarskiej wschodnio-galic. © przyznanie izbom lekar- 
skim w kraju prawa wybierania 2 posłów do Sejmu 5 . . 1965 
Pet. Izby lekarskiej zachodnio-galic. w tej samej sprawie . . 49149 


Wniosek pp. Rayskiego i Vayhingera w sprawie zmiany sta- 
tutu kraj. i sejmowej ordynacyi wyborczej — Al. 473 2065—9, 2110—2115 
w rozprawie nad wnioskiem odesłania tego przedmiotu do osobnej kom. 
głosy рр.: Stadnickiego (z wnioskiem odesłania wniosku do kom. 
administr.), Skołyszewskiego (z wnioskiem odesłania do 
osobnej kom.) Stapińskiego, Stadniekiego (z wmoskiem po- 
większenia kom. administr. o 4 członków), Maryewskiego, Piniń- 
skiego, — uchwalenie zamknięcia dyskusyi, głos p. Sko і ySz ew- 
skiego (z wnioskiem głosowania imiennego nad wnioskami powyż- 
szemi), głos Marszałka, (iż tego wniosku nie może poddać pod głoso- 
wanie): uchwalenie odesłania wniosku do kom. administr. i powiększe- 
nia jej o 4 członków 5 з . 2115—2119 
Sprawozd. kom, administr. 0 wnioskach рр Stapi ńskiego, Oleś- 
nickiego, Vayhingera i Rayskiego w sprawie zmiany statutu 
kraj. : ordynacyi w: borczej — Al. 624. Sprawozdawca p. Górski, 


Zastępca p. Gniewosz . 5 3466 
Sprawozd. mniejszości kom. administr. Ww tym przedmiocie — AL. 625 
Sprawozdawca p. Głąbiński . : . 3466 


w rozprawie: głos р. Gniewosza (z wyjaśnieniem, że wobec. złoże- 
nia referatu przez p. Górskiego, on przedkłada sprawozdanie kom. 


jej imieniem) . 6 з з 3 - 3466—7 

Głos sprawozduwcy mniejszości kom. p. Głąbińskiego > . 3467 

W rozprawie ogólnej głosy рр: Skołyszewskiego, (przeciw wnio- 

skam kom. — z wnioskiem rezolucyi), Stadnickiego, (za wnioskiem 

kom.), p. Oleśnickiego (z wnioskiem przejścia do porządku dzien- 

nego nad obu wnioskami kom. z wnioskiem SEEN rezolucyi) 3467—92 

odroczenie rozprawy i posiedzenia о . 5 з . 3492 

Dalszy ciąg rozprawy ogólnej . : . 3492 

W rozprawie głosy p. Milewskiego (za wnioskiem większości kom.) 
3492—3502 

Przerwa posiedzenia z powodu demonstracyi na galeryi  . 5 . 3502 

Dalszy ciąg rozprawy : SAB ciąg głosu p. Wenera” i pono- 

wna przerwa  . о p © з 3502—3 

Głos p. Milewskiego . а з 3503—4 


Głosy pp.: Rottera (przeciw wnioskom większości kom.), Pi niń- 
skiego (za wnioskiem większości kom.), Stapińskiego (przeciw) 


3504—32 
odroczenie rozprawy i zamknięcie posiedzenia : 5 з . 8538 
dalszy ciąg rozprawy ogólnej o . .  3536—78 


Głosy pp.: Kozłowskiego (za wnioskiem większości kom.), R u- 
towskiego (za wnioskiem mniejszości kom.) Wojciecha Dziedu- 
szyckiego (z wnioskiem poprawki do wviosku większości kom.), £a- 
zarskiego, (za wnioskiem mniejszości kom.) Czartoryskie go 3536-—73 
Uchwalenie na wniosek p. Władysława Wiktora Czaykowskiego 
zamknięcia rozprawy i -yboru generalnych mowców: wybrany mowcą 
generalnym za wnioskiem mniejszości kom. p. Loewenstein, mowcą 
generalnym za wnioskiem większości kom. p. Stanisław Tarnow- 


ski й з 5 в = . 3578 
Odroczenie rozprawy i і posiedzenia - o з > . . 3578 
Dalszy ciąg rozprawy ogólnej - . . 8573 
Głosy: mowców generalnych рр. Loewens teinai Stanisława Tar- 
nowskiego . б . . . 3573—590 
Głos sprawozdawcy mniejszości р. б 14 biń skie go . - 5 3590—1 


Głos sprawozdawey większości : p. Gniowosza (z oznajmieniem, iż 

większość kom. przyjmuje poprawkę Ne A przez p. Wojciecha 

Dzieduszyckiego) 5 з о з з 5 . « 3591 
16 
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Dla sprostowania faktycznego: głosy: p. Kozłowskiego, 
X. Pastora, p. Rutowskiego i p. Kozłowskiego (pow- 
tórnie) |. : 3591—4 
— W głosowaniu odrzucenie wniosku р. Oleśni ckiego (przejścia до 
porządku dziennege), odrzucenie wniosku mniejszości kom., odrzucenie 
rezolucyi wniesionej przez р. Oleśnickiego, odrzucenie rezolucyi 
wniesionej przez p. SŚkołyszewskiego — uchwalenie wniosku kom. 
(z poprawką p. Dzieduszyckiego) 5 3594—5 
— Petycye w sprawie reformy ordynacyi wyborczej, (ob. : Biłka k ró- 

lewska, Brzeżany, Czeluśnica, Daszyński, Dobieszyn, 
Górki, "Gruszów, Jareniówka, Kamienopol, Łęki, Niż na- 
łąka, Odrzykoń, Podwale, Potakówka, Roztoki, Sąsiado- 
wiee, Stern, Surowa, Tarnowiec, Tłumacz, Ujazd, Wał 
Ruda, Wietrzuo, Wittyk, Wojkówka, Wyciąże, Zabawa, 
Zboiska, Zjazd Kobiet). 

Organistów galicyjskich komitet w Stryju pet. o ustanowienie ustawy i poprawienie 
bytu : ; : k : 5 . 1964 

Orkiestra, (ob. Harmoni:, Kapella). 
uczniów, (ob. Lwów). 

Orłowicz Michał, były sługa Wydz. kraj., pet. o родазаненоів daru z ść lub 


o zapomogę  . . о 2017 

— Załatw. przy poz. 31 ода. wydatków ; A 5 E . 3276 
Orłowska Anna, wd. ро naucz. pet. о podwyższenie pensyi wdowiej . . 3026 
Orłowski Wiktor, em. naucz., pet. o przeniesienie go do II. lub ПІ. kl, płacy Р 28 


Ormiańska katedra we Lwowie: — subw. па restauracyę poz. 201 рай?. wydatków 3341 
Oryszkowse: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla bk główn. AGE pow. 
Kółek roln.  . о z 5 2357 
— Załatw. przy poz. 314. риф. wydatków | ; 3 5 : 3416—7 
Orzechowczyk gm. i obsz. dw., (ob. Terytoryalny). 


Orzechówka gm., (ob. Koleje). 
Osiniak Marcin, majster murarski, pet. o subw. na ane pracowni wyrobów 


betonowych w Kolbuszo wej . Ą : . 1878 
Oskardówna Helena, naucz. pet. о policzenie lat służby R й ; . 2019 
„Osnowa*, Tow. słuchaczów politechniki we Lwowie, pet. o subw. |. . . 1879 
— Załatw. poz. 179 budż. wydatków о : A 5 > 13327 


Ospy szczepienie, (ob. Szczepienie). 
Ossolińskich im. Zakład narodowy: Subw. na badanie i чаю SABA prze- 


szłości poz. 187 budżź. wydatków . о . 3341 
Ostra gm., Pet. gm. Ostra pow. родеккісно о przyłączenie зі до powiat tłu- 
mackiego о a . 269 
— Sprawozd. Kom. administr. p 3 1942 
Ostrawa Morawska — Pet. Zarządu Towarzystwa злобу dowej w Krikogie о 
subw. dla polskiej szkoły w Morawskiej Ostrawie  . о 5 . 1874 
— Załatw. poz. 185 а) budż. wydatków |. . 3897 
Ostrowska Olga, wd. po zarządcy szpit. powsz. w Kołomyi, pet. о emeryturę . 2068 
— Załatw. sprawozd. kom. budź. (Al. 606). с . 3280 
— Stanisława, wdowa ро naucz., pet. о podwyż. pensyi wdowiej > . 2468 
Ostrusza gn. — Pet. Zwierzchn. gmin. 0 zniżenie ртовеані na ów nau- 
czyciela miejsc. szk. lud. З 1923 
— Załatwienie z Al. 619 (Budżet бла szkoln.) . : E Я 3273—4 
Osuszenie bagien i gruntów. — Kredyty na roboty około osuszenia bagien i grun- 


tów. Rubr. IX. poz. 265 r), 267 а), с), m), б). ź - . 3881, 3382 
— (ob. Dreńowanie). 
Oświadczenie, (ob. Deklaracya). 
Oświaty Łudowej Tow. w Krakowie, pet. o podwyższenie subw. na cele oświaty 2313 
— Załatw. poz. 128 budż. wydatków . = ; 3325—7 


— ludowej Tow. we Lwowie, pet. o subw. — Załatw. przy poz. 127 budż. 
wydatków 8 й о з 1923, 3325—7 
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— (ob. Nauczyciele). 
— Pet. Tow. Oświaty w Tarnowie o subw. i załatw. poz. budż. 129 wy- 


0ś datków . : 1840, 3325—7 
Święcim gm. — Subw. dla szkoły rzemieślniczej 00. Salez yanć ww Oświęci- 
miu — poz. 481 budż. wydatków . о з . 3432 


— _[nterp. p, Kramarczyka і tow. do Wydz. kraj. w sprawie nieporząd- 
ków na drodze dojazdowej do dworca kolejowego w Oświęcimiu 
i na placu przed tym dworcem  . s 3 . h . 2563 
Osz — (ob. Nauczyciele, Rafała św. То w.). 
czędności Kasa, (ob. Kasa). 
BK i Pożyczek Spółki, (ob. Patronat). 5 
twarcie granicy dla dowozu bydła i trzody, (ob. Chrzanów, Zator, 


0 y wiec). 
wiec hodowla — subw. фа Tow. gospodarskiego na podniesienie chowu owiec, 
poz. 327 a) budź. wydatków о Ś 5 з . . 3418--19 


— (ob. Gospodarskie Tow.). 
Owocowych drzew szkółki, (ob. Jasło, Limanowa, Niemczewski, Ogro- 
dnicze, Sadownicze). 


Paduczak Sabina, wdowa po naucz. lud., pet. 0 Parę wiega . . . 1923 

— Załatw. sprawozd. Kom. szkoln. . 3257 
Pająkowa Ludwika, wdowa po naucz. lud., żę о przedłużenie dodatki na Ge 

chow. córki |. 5 = - , 2269 

p — Załatw. sprawozd. Kom. szkoln. 5 - і 3257 
akaczówka, — Pet. Kółka roln. о subw. dla Zarządu słów. i Zarządów pow. 

Kółka rol. 5 1 - 9468 

BE Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków Ą . о - 3416—-7 

Ра Michał, b. naucz., pet. o dar z łaski : з ; . 1962 
ahicze-Tłumacz, kolej — subwencya — Rubr. VIIL poz 249 budż. wy- 

Р datków |. E 3373—4 

pałaszewska Rozalia, wd. po naucz., pet. о subw.-. 5 . (2704 
aniczewska Paulina, wd. po naucz., pet. 0 R datku na " wychowanie dzieci 

lub zaopatrzenie wdowie |. 5 . : . 2059 

— Załatw. sprawozd. kom. szkołn. . і - : : : . 8257 
Рарага Jadwiga, (ob. Salomei św.) ! 
aportnia gm. — Pet. X. Henryka: Polańskiego w sprawie poprawienia 

drogi gminnej w Paportni i postawienia murowanego mostu з . 1873 


Ре — (ob. Polański X.) 
arana, — Pet, Komitetu oświaty narodowej w Paranie о subw. 1000 K na Ks 
ki i czasopisma dla ludności polskiej w Paranie |. ś . 2638 
Ра — Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków . . ; . 3326—7 
говіасуа: Sprawozd. Wydz. kraj. o parcelacyi i środkach, calem pokierowania 
parcelacyą zgodnie z wymogami interesów publicznych — Al. 379 NARZ 
—  Sprawozd. kom. dla spraw agrarnych — Al. 519 * - - , 2499 
— Sprawozdawca р. Skałkowski. 
ZW rozprawie ogólnej głosy: pp. Korola, Sękowskiego, Skoły- 


szewskiego, (z wnioskiem zamknięcia posiedzenia, — odrzucenie 

tego wniosku,), przemówienie p. Skołyszewskiego о . 2499--513 
— Одгосгепів rozprawy i zamknięcie posiedzenia > ; : . 2513 
— Dalszy ciąg rezprawy ogólnej о - 2626 


Głosy: pp: Jana Gnoińskiego (z zapowiedzią poprawki), Hup ki, 
Stapińskiego, Marszałka (z upomnieniem p. Stapińskiego), — 

dalej głos p. Stapińskiego, Stadnickiego (z snuioskiem zam- 
kmięcia dyskusyi). Uchwalenie wniosku zamknięcia dyskusyi s 2526—-46 
Wybór mowców generalnych i głosy: mowcy generaln. (przeciw wnio- 

skom kom.) p. Stapińskiego i mowcy оце (za wnioskami) 

р. Górskiego x : : . |  9546--58 
— Мов sprawozdawcy р. Skałk owskiego ; - Р - 2558--4 
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— Dla sprostowania faktu głos р. Б сома ego i Marszałka 
(z upomnieniem) ; 2554 
-- W głosowaniu odrzucenie wniosku. р. Кк: огоїа 0 przejście do porządku 
nad wnioskami komisyi -- i odroczenie PRD szczegółowej . . 2554 
— Rozprawa szczegółowa: . : .  2566--79 
— Głos: pp.: Kramarczyka, W oMakieea) (є чіт poprawki), 
sprawozdawcy Skałkowskiego, członka Wydz. kraj. Pilata, 
Oleśnickiego i sprawozdawcy 'Skałkowski ego. Uchwalenie ustę 


pu Ї. wniosku kom. wraz z poprawką p. Męcińskiego A 2578 
— Uchwalenie II. EBU wniosku kom. wraz z poprawką p. Jana бо 
ińskiego . ; . 2578 


— Głosy: pp.: Merun owi cza (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi), 
głos sprawozdawcy Skałkowskiego, (z wnioskiem przekazania tej 
rezolucyi kom. dla reform agrarn.), głos p. Oleśnickiego: uchwa- 
lenie odesłania wniosku p. Merunowicza do kom. agrar. reform 2578—9 
— (ob. Bank krajowy). 
Parcelacyjny kredyt, (ob. Bank krajo wy). 
Park dla młodzieży: Komitet zajmujący się utworzeniem parku dla młodzieży 


w Stryju, pet. o subw. о 0 - - - . 2160 

— Głos p. Fruchtmanna z poparciem tej pet. : У З .  2160—61 

— Załatw. odmowne przy Rubr. У. budż. wydatków  . - Ą . | 8821 
Paszporty bydlęce: Wniosek р. Н W у i tow. w iu zniesienia tychże — 

Al. 483 . о Ą . 2149, 2189 


— Wniosek p Sta вай і бю w "sprawie ny, плов i ustawo- 
wych postanowień, jakie odnoszą się б ARONA obowiązku dla 


świń i bydła rogatego — Al.5 : . 2476—7, 2523—4 
—  [mterp. р. Kramarczyka i tow. w dk zniesienia paszportów 
bydlęcych dla prosiąt о . з 5 а . 38157 


— (ob. Bredthe im). 
Pater Jakób, Interp. p. Krempy i tow. do Rządu w sprawie bezprawnego ss 
łania do służby wojskowej Jakóba Patera z Sufczyna a .  2185—86 
Patronat Wydz. kraj. dla Spółek rolniczych : 
—  Sprawozd. Wydz. kraj. o wykonywaniu Patronatu nad Spółkami oszczę- 
dności i pożyczek i nad innemi Spółkami rolniczemi — Al. 378 . 1771 
—  Mprawozd. kom. bankowej — Al. 587 . . | 3058—68 
— М „ rozprawie głosy pp.: X. Bohsczews kiego, Członka Wydz. 
kraj.: Pilata, X X. Stojało wskiego, X. Bohaczewskiego (ро- 


wtórnie), Hury k а, i sprawozdawcy: Skałkowskiego —  uchwa- 
lenie wniosków kom. . : .  3053—68 
— Kredyty w budżecie: Poz. 339 i 340 budź. wydatków : 5 3424—5 


—  [mterp. p. Krempy і tow. do Rządu w sprawie wydanego dla funkcyo- 
naryuszy sądowych w Niemirowie zakazu należenia do zarządów 


Kas Raiffeisena о й > ? А з 2797—8 

Pawełek Feliks, pet. o zapomogę na kuracyę з : £ : . 2182 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. budź. wydatków . ; . 3298 
Pawęzawa, Kółko roln. w Pawęzawie pet. o subw. dla іч główn. : . 1143 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . : ; 3416—7 


Pawlikiewicz Mikołaj, ukończ. uczeń kursu geom. na te syn naucz. i jego 
matka Klementyna Picyk, wdowa, we Lwowie, pet. o zapomocę na 


pokrycie taksy egzam. państw.  . > = : : . 1876 

— Załatw. z Al. 619 | . ; є 3272 

Pawlikowice gm. — Pet. Zakładu wzchowawczego tamże о subw. |. > . 2063 

—  Subw. poz. 93 K. budż. wydatków z > з A - BEA 

Pawia św. Tow. we Lwowie „pet. о subw.  . 2559 
Pawiosiów gw. — Pet. Kółka roln. tamże o podwyższoni nie sb. "dla Zasządu 

głown. Tow. Kółek roln. з і - 9182 


— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków A а є A - - 9416-47 
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Pcim: Pet. kółka roln. о зару, діа Łarządu główn. - > 3 : . 2517 
"Aa Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . . 3416—7 
eczyniżyn gm. — Pet. gminy Peczyniżyn o utworzenie tamże Sądu po wiat. . 466 
— Załatw. sprawozd. kom. administr. 3 .  2001—2 
— Pet. gm. Peczyniżyn 0 uwolnienia od nadobowiązk. pre stacyi 

szkolnej . > с 5 з . 2185 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) : 5 : З . | 8278--4 


— (ob. Ochronka). 
Pedagogiczne Tow.: Zarząd główny Tow. pedagog: We Lwowie pet. o subw. na 


wydawn. „Obrazy do nauki poglłądu* . - "02222 
— Tenże pet. o subw. na wydawn. „Praktyki szkolnejć 5 "2222 
— Załatw. przy poz. 136 budż. wydatków о з з 4 ć 33825—7 
— Tenże pet. о subw. na wydawn.: „Szkoła*. . 1 A - . 9292 
— Załatw. przy poz. 136 budż. wydatków Р : : - 3325—7 
— Tenże pet. о subw. па wydawn. „Mapy Polskić > : . 2228 
— Załatw. przy poz. 136 budż. wydatków . 5 5 33825—7 
— Oddział Tow. pedag. we Lwowie pet. w sprawie spożytkowania kraj. 

sierocego funduszu |. 4 . 2318 
— Pet. Tow. pedagog. we Lwowie o subw. na budowę własnego domu | . 2519 
—  Z.łatw. poz. 136 a) Бий. wydatżów |. 3 3325—7 
-—  '[ow. Zarząd główny na lwowską ei wakacyjną м subw. poz. 75 

budż. wydatków с З о : . 3290 


(ob. Nauczyciele). 
P edynkowska Emilia, właść. zakładu restaurowania starożytnych zabytków i apara- 
ratów kościelnych, pet. o niskoprocentową pożyczkę . а с . 1841 
ро Załatw. z Rubr. XII budż. wydatków | . e и . 8436 
ększyc Franc., naucz., pet. o policzenie lat służby do emerytury ; ; . 2856 
ałtew, rzeka, (ob. Barszczowice, Regulacye). 
ensye i zaopatrzenia, ті Wydz. kraj., Rubr. II. poz. 30 budż. wy- 
datków з 3275—7 
— wdów po naucz. lud. : ” Rubr. ШІ. wydatk. fund. szkoln. emeryt. 5 . 3328 
— po inżynierach drog. W wa kraj. Rubr. УПІ. yy 232 budż. wy- 


datków |. c ; 3355-—7 
— po inżynierach kraj. Pieca kolej: SAM VIII Ka 239 budż. wy- 
datków |. й 3 3378—4 
po inżynierach kraj. Biura meliorac. Rubr. IX. poz. 254 s 3380--1 
Perehińsko: Pet. Tow. sSokikosme, .* „0 wm. wzi МО, 
po szawa gm. (most), (ob. Myta.). 
etliikowce : Zakład wychowawczy : subw. poz. 93 K. budż. wydatków : . 3292 
etrosina, (ob. Drog'). 
etryków: Pet. kółka roln. о subw. dla Zarządu główn. |. ; У . 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budż, wydatków o ; . 5 3416—7 
Piasecka Józefa, dyr. teatru prowinc., pet. о subw. - . З - з . 2559 
— Załatw. przy Rubr. У. роді. wydatków 3 - з 2 . 8839 


Рісук Klementyna, wd. ро naucz., (ob. Pawlikiewicz ту. 
iekary gm. Pet. Kółka roln. tamże o a ROH subw. dla wa" Główn. 


Tow. Kółek rolniczych. з . - 5 . 2560 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 3 З . | 3416—7 

„. 7 Pet. Straży ochotn. pożarnej tamże o subw. na sprawienie przyrządów 2980 
Pierzchała Wojciech, naucz., pet. o dodatek PRE о з о й 102928 
— Załatw. z Al. 619. о - 2 з а я . 3272 


Pietnice, (ob. Nauczyciele). 
etruska Balbina: Pet. gm. i Rady szk. miejsc. w Kawęczynie oraz gm. 
gm. Breń osuchowski o przyjęcie na fund. kraj. Ra Balbiny 


Pietruskiej, wdowy po naucz. iud. . з З : . 8226 
— Głos. р. Krempy . 3 . . 3226 
—  lnterp. р. Кгешру і tow. do Rządu w 7 tej samej sprawie : ć . 3805 


—  Btefania, wdowa ро 8. р. Oktawie Pietruskim, datek emerytalnej. 3274—5 
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Pietrycze gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla т pe A Р . 2144 
— Załatw. przy роз. 314 budż. wydatków . 5 +. «8867 


Pijaństwo. (ob. Szynki). 
Pilzno: Pet. Wydz. pow. w Pilźnie w sprawie utrzymywania przez gminy. niezdol- 
nych do pracy o ubogich przynależnych, oraz postępowania z nieulecz. 
і uzdrowieńcami . 5 © 5 1 з : : . 2518 
— (ob. Nauczyciele, Sokół). 
— sąd powiat. (ob. Terytoryalny). 


Pini Marya, wdowa po dyetaryuszu „Wydz. kraj., pet. o dar z łaski ; : . 1877 

— Załatw. przy Rubr. II. póz. 31 | . 3276 

Piotra Św. filia tow. rus. zapomog. ubogich cerkwi w Przemyślu pet. 0 zapomogę 1920 

— Załatw. przy Rubr. IV. budź. wydatków ; 3298 

—  takiegoż Tow. we Lwowie, pet. о subw. A - 7 й ьо ХОДУ) 

— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. й о 3293 
Piotra i Pawła św. kościół w Krakowie, subw. na марною "kościoła =: 191 

budż. wydatków : s . 3841 

Piotrowska Rozalia, wdowa po dyetarruszu, pet. o dar z łaski. б : . 1878 

— Załatw. poz. 31. budż. wydatków й з й с з . 3215 


Piramowicza 4. im. internat, (ob. Internaty). 
Pisarczuk Marya, wd. po naucz. lud., pet. o podmyteęejjie Pij i o dar z łaski 


dla chorej córki о з : . 1787 

— Załatw. Sprawozd. kom. szkoln. > 3257 
Pisarze gminni, — Kars dla pisarzy żę wiejskich. — Rabe. XIV. poz 526 są 

datków budż., . о 3438 


= об. Gminni pisarze). 
—  wiejscy, (об. Klusik). 
—  pokątni. loterp. р. Krempy i tow. do kom. rząd. w sprawie inter- 


pretacyi rozporządzeń о nożne pisarstwie . з 5 > 562—3 

Odpowiedź й й 5 . 1791 

Pistyń. Pet. urzędu parafialn. tamże w sprawie budowy kościoła з . 2019 
Piwniczną gm. Pet. Kołka rolniczego 0 i pomi subw. dla Zarządu 

główn. Tow. Kółek roln. . 4 з . 2059 

— Załatw. przy poz. 314. budż. wydatków | A 5 о 3416—7 

— Pet. mieszkańców tejże o wybudowanie mostu na Popra dzie . 2100 


— Szczawnica, droga, (ob. Drogi). 

Piwo — Opłaty krajowe od piwa, (ob. Opłaty). 

Piwowarów galic. Związek, (об. Opłaty kraj. szynkarskie). 

Place musztry, (ob. Krzemienica). 

Pleszów gm. Interp. p. Stapińskie 8 o i tow. w wami яз рацію gminnych 

w Płeszowie |. - 1972—2 

— __ Odpowiedź kom. rząd. а 8 3 A з з з . 8829 
— (ob. Nauczyciele). 


Płac regulacya, (ob. Regulacya, Wydz. kraj.). 


Płace navczycieli lud. Rubr. I. budż. fund. szkoln. 3257 

Płace urzędników i personalu Wydziału kraj. Rubr. IL poz. 19— 22 i 24 budź. 
wydatków . c 3275—7 

— inżynierów oddz. technicznego drog. Wydz. kraj. i niższego personalu, 
Rubr. VII. poz. 214, 216 i 217 budż. wydatków  . 3354—5 

— о personalu kraj. Biura kolej, Rubr. УШ. poz. 233—285 budź. wydatków 
3372—4 

—  personalu kraj. Biura melioracyjnego Rubr. IX. poz. 250 i 252 budż. 
wydatków з .  8879—82 
-- _ urzędników rolniczych Wydz. kraj. Rubr. X. poz. 270 раді. wydatków 3383 
Płaszecki Jan, naucz. lud., pet. о przyznanie lat służby do emerytury З . 1784 


Płaszów gm., об. Cze с). 
Płotycze gm. Interp. р. Oleśniekiegoi w ra черрі до о gminnej 
w Płotyczy з 5 о 2 2076—7 
— Odpowiedź kom. rząd. . ' ' , ' , . 8298--800 
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— Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. |. - . 9098 
Załatw. przy роз. 314. budż. wydatków - ; : : 3416—7 


Pniany gm., (ob. Buso wisko). 
bereźe gm. Iuterp. p. Oleśnickiego du rządu w sprawie uwiadomienia 
gm. Pobereże о корони Świcy w celu umożliwienia ргдедюдепія 


Ровії jej żądań : З . 3805 
obihuszczy Paweł, naucz., pet. о przeniesienie do І. kl. płac nauczycielskich . 2356 
осів) Józef, naucz., pet. o zaliczkę, względnie о dodatek drożyźniany ; . 2018 

— Załatw. 2 Al. 619  . > 5 3 A : . 3271 

Р, cieszyński Michał, em. naucz., pet. о podwyż. Gw. і . 1963 


oczta i pocztowe urzędy : Wniosek р. Wilezkiewicza i tow. w sprawie 
zmiany art. IV. ustawy z d. 2. października 1865 Nr. 108 Dz. u. p. 
о bezpłatnem używaniu zakładów pocztowych — Al. 162 373, 432—434 
Sprawozd. kom. prawniczej — Al. 336 . A 3 з з . 1940 
(об. Język polski). 
(ob. Dolina). 
(ob. alek Franciszek). 
(ob. Świeżowa polska). 
Р (ob. Wola Radziszowska). 
odatek domowo-klasowy. Wniosek p. Szwe da i tow. w sprawie obniżenia po- 
datku domowo-klasowego od domów URANA z Baa izby mieszkal- 
nej złożonych — Al. 472 . з . 2065, 2110 
domowo-czynszowy, ob. (Podat kowe naduż ye i a). 
konsumcyjny od mięsa. Wniosek p. Filipa Włodka o zwolnienie od 
opłaty pouatku konsumcyjnego mięsa bydląt, RE wypadkowi, 
aw WERE tego dorżniętych — Al. 455 . . 1969, 2035—6 
(ob. Świnie). 
— о osobisto-dochodowy, (ob. Krywult). 
Podzer , Zarobkowy, (ob. Chłopski Bank, Gałuszyce). 
odatki, (ob. Przypisy). 
"P zaległe, (ob. Egzekucye podatkowe, Odsetki zwłoki). 
odatków Ściąganie. Interp. p. Rottera w sprawie ŚPCĄDIA MAC państwo- 
EE w gm. Zakopane о o о - 2473--4 
— (об. Egzekucye, Szpis). 
odatkowe kom. kraj., (ob. од "w datkowe). 
Podatkowe nadużycia. Interp. p. Stapińskiego i tow. w sprawie nadużycia 
władzy przy wymiarze podatku domowo-czynszowego Antoniemu Przewło- 


ADI 


ckiemu przez Starostwo w Dobromilu з . 1972 
ku Iuterp. р. Stapińskiego 1 tow. do kom. rząd. w sprawie nadu- 
żyć władz. podatkonych o а о з з > . 2819 


>" przypisy, (ob. Przypisy). 

— Ulgi dla lasów, (ob. Leśne Tow. Rolnicze Tow.). 

— ulgi dla przemysłu, (ob. Przemysł). 

77 urzędy. Interp. p. X. Bohaczewskiego i tow. do rządu w sprawie 
obchodzenia drugiego dnia Świąt Wielkanocnych gr. kat. przez urzę- 


р dników urzędów podatkowych Rusinów . c - . 3305—6 
Odatków zmiana. Interp. do rządu р. РобосхКа i tow. w sprawie zmiany po- 
datków państwowych . о Ą а о - з 5 . 2148 


Podbereż gm., (ob. Doli na). 
Pedczerwone сш. (Czarny Dunajeg). 


"degrodzie, Pet. Kółka roln. o subw. dła Zarządu główn. z 2 b . 2099 

ałatw. przy poz. 314 budż. wydatków . Р з > . 3416--7 

Podgórska Anu „= о ал 5 A Ś k d з 5 з 8026 
odgórski Antoni ks., (ob. Iwonicz). 

Pod го Tomasz, NaUCZ., pet. o policzenie lat służby . 2558 

górze: Pet. Zgrom. XX. Redemptorystów w O o subw. na dokończenie 
budowy kościoła 5 a 5 1846 
Załatw. poz. 93 g) budż. wydatków : 3291 


= (oh; Bursa, Nauczyciele, Ochronki, Sokół, Terytoryalny). 
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Podhajce. Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu Reprezent. powiat. w Pod- 
hajcach na zobowiązanie się do pokrywania niedoborów kolei Liwów- 
Podhajce — Al. 347 . 5 > ; 5 - З 1768--9 
Sprawozd. kom. gminnej — Al. 585 : 2777—8 
(ob. Drogi, Nauczyciełe, Wyborcze nadużycia). 
— | Brzeżany-Lwów, kolej, (ob. Koleje). 


Podkamień, pow. sądowy, (w pow. polit. Brody), (ob. Terytoryaln у). 
Podkuwaczy internat, subw. na utrzymanie internatu dla зоре Rubr. X. 


poz. 285 9 budż. wydatków A > я : : . 3384 
— (ob. Gospodarskie Tow.). 
Podłaszewska Natalia w Wiedniu o zapomogę na studya muzyczne . s . 1788 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków а .  8338—40 
Podlesie gm.: Pet. mieszkańców o wynagrodzenie szkód "zrządzonych przez dziką 
zwierzynę о о о о з . з а . 1230 
—  Sprawozd. kom. petyc. 3 5 3 2050—1 
Pudręczniki szkolne dla szkół średnich polskich i dla szkół ruibich — subwencye 
na wydawnictwo — budż. Rubr. V. poz. 146 a) i b) b 0 3326—7 
— ala szkół rolniczych Rubr. X. poz. 301 wydatkow |. : . 3384 
Podróże navczycieli szkół rola., poz. 302 budż. wydatków з з - й 3384 
Podróży koszta, (ob. K oszta). 
Podrzutków fund. w Krakowie — budż. z Al. 606 ć 3287 —8 
— zagranicznych koszta utrzymania — Rubr. ШІ. poz. 46 budżetu wy- 
datków . E . 3278 


(ob. Opieka nad niemowlętami i podrzutk ami). 
Podwale. Pet. członków gm. Podwale o Euynkósca KG ко i tajnego 


powsz. głosowania | . > 
Podwody. Wniosek p. Sto jałowekieca i tow. w SE ustawy 0 Enih dla 
podwód — Al. 443 . а Ś 1928, 1990—3 


Podwołoczyska gm. Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm.  Podwołoczyska na 
pobór opłaty gminnej od napojów spiryt., piwa, miodu, wiśniaku, mali- 
niaku i pożyczniaku . : a > . - 1817--9 
Uchwalenie ustawy w 3 czytaniach : A . : о . 1819 
(ob. Nauczyciele). 
— Tarnopol, droga, (ob. Zbaraż). 
— Zbaraż, droga, (ob. Myta). 
—  Skoryki, drogs, (ob. Dragi). 
Podzameczek. Członkowie Kółka roln. tamże pet. o subw. dla ów głów. 2098 


— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . > 5 a 3416—7 
Pogorzełcy. Pet. о wsparcie lub ulgi . i -. 3291 
— Ryczałt na zapomogi dla pogorzelców poz. 93. budź, wydatków : . 8073 


— Pet. i wnieski, (об. Cebrów, Dubszary, Dudrowicz, Dynów, 
Harklowa, Ludwikówka, Mikulińce, Niż niów, Rzyczki, 
Szwejków, Turów, Toki, Turowa). 

Pogorzelska Katarzyna, wdowa po stróżu Wydz. kraj., ada о pe datku 
na wychowanie dwojga dzieci о о . . 3078 
— Załatw. przy poz. 81. budż. wydatków . E A ; . 38325 
Pograniczny pas, (об. Rewizyjne okręgi bydła). 
Pogwizdów gm. (ob. Drogi). 
Pohar gm., (ob. Gminne sprawy). 
Pokątni pisarze, (ob. Pisarze). 
Pokucki oddział Tow. Gospodarskiego, (ob. Kołomyja). 
Pola doświadczalne i demonstracyjne, (ob. Kółek rolniczych, Rolnicze 
To м.). 
Polana gm. (ob. Dyaków Tow.). 
Polanowskiego Xawerego fundusz. Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie przeznacze- 
nia funduszu, 8. p. X. Polanowskiego na rzecz szkoły ludowej 
w Równi — Al. 357  -. 5 з З 1 3 - 1770 
—  Sprawozd. kom. szkoln. — Al. 447 s й 1 3 з . 1997 
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Polański x. Henryk, prob. w Paportnie, pet. o subw. na drogę w Paportnie - ЗО 
—  Sprawozd. kom. drog. R : A 5 E з . 1949 


(об. Paportnia). 
Polecenia dane Wydz. kraj. i sprawy temuż przekazane: 


Ло 


10. 


23. 


14. 


Poleca się Wydz. Kraj. zbadanie sprawy zaprowadzenia obrotu 
przekazowego bezpośrednio między Stanami Zjednoczonymi Ame- 
ryki i Galicyą a to za pośrednictwem Banku kraj. * 5 з 
Wniosek р. lomaszewskiego i tow. 0 wprowadzenie opłat па 
rzecz kraj.funduszu szkoln. od majątków podlegających należy 
tości ekwiwalentowej odstępuje się RF kraj. do zbad nia i 
ewentualnego sprawozdania . з 3 

Poleca się Wydz. kraj., by pilnie Bi nad пн akcyi 
przygotowawczej c. k. Rządu dążącej do reformy ustawodawstwa 
cywilnego, by w chwili, którą uzna za stosowną, przez zwołanie 
ankiety lub w inny sposób, na najszerszych oparty podstawach, 
starał się wybadać potrzeby, postulaty i zapatrywania prawne 
wszystkich warstw ludności co do reformy prawa cywilnego, uzy- 
skany w ten sposób materyał uporządkował i opracował, a następnie 
wnioski swoje Sejmowi, celem powzięcia uchwał, przedłożył з 
Oqdstępuje się Wydz. kraj. wniosek р. Gnoińskiego z polecenia by 
o ile na to fundusze wystarczą, przychodził z pomocą prywatnej 
inicyatywie w urządzeniu, wedle tegoż wniosku dobrze zorganizo- 


1906 


1906 


1912 


wanach wycieczek młodzieży szkolnej po kraju. .  1919--13 


Pet. przysiółka Siółko ad Bożyków, odstępuje Sejm Wydz. kraj. 
z polecenia uzupełnienia, dochodzema i przedłożenia na najbliż- 
szej sesyi ustawy celem utworzenia z przysiółka за ad 
Bożyków samoistnej gminy . s 

Prośbę gm. Ostra o wvłączenie z powiatu Buczackiego a przy- 
łączenie do pow. PAN odstępuje się ре ча do zba- 
dania 

Petycyę gm. Aiwotajozć do ії 8. 198/904 NAT się Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadabia, czy naieżałoby проце nowe e. К. 
Starostwo w Mikołajowie, czy w Szczercu? 

Wzywa się Wydz. kraj. aby jeszcze w bieżącej sesyi przedłożył 
sprawozdanie o petycyach innych miejscowości o kreowanie sta- 
rostwa wniesionych, a Wydziałowi MOTU do zbadania A 
pionych 

Pet. Wydz. Rady powiat. Rawskiej do 1. 1984 wniesioną w spra- 
wie budowy drogi z Dobrosina przez Magierów, Niemirów do 
Hruszowa odstępuje się Wydz. kraj. do możliwego uwzględnienia 
w granicach obowiązujących przepisów |. : 6 a > 
Pet. gmin i obsz. dworsk. pow. Limanowskiego o subw. na bu- 
dowę drogi Kamienica-Mszana dolna odstępuje się Wydz. kraj. 
do załatwienia po myśli okólnika Wydz. kraj. z dma 22/12 1882 
І. 51.43ż i dodatkowej instrukcyi z d. 20/7 1890 |. 33:6 . 

Pet. Wydz. powiat. w Nadwórnej odstępuje się Wydz. kraj. celem 
przeprowanzenia petraktacyi z wj pow. kołomyjskim i mo- 
żliwego uwzględnienia о 

Pet. Wydz. powiat. w Lisku о subw. na drogę: Ustrzyki-Lutowi- 
ska odstępuje się Wydz. kraj. do możliwego uwzględnienia w myśl 
obowiązujących przepisow  . 

Pet. księdza Henryka Polańskiego odstępuje się Wydz. kraj, do 
zbadania i załatwienia 5 

Pet. gminy miasta Brzoz«wa do І. 71381 o budowę kolei via Prze- 
myśł-Dynów-Brzozów-Rywmanów lub Iwonicz z ewentuąlnem prze- 
dłużeniem na Duklę orz analogiczne petycye do l. 1696, 1697, 
1748, 1749, 1819, 1851, 1908, 1941, 1942 i 2016 przekazuje 
się Wydz. kraj. do zbadania i sprawozdania, > 5 


17 


1942 


1942 


1945 


1945 


194 


1946 
1947 


1949 
1949 


1952 
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15. 


16. 


17. 
18. 
19. 
20. 
21. 


22. 


23 


4. 


24. 
25. 


26. 


27. 


28. 


29. 


30. 


31. 


32. 


38. 
34. 
35. 


Pet. 


fo) 


Petycyę Karoliny Michalewiczowej odstępuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do rozpatrzenia w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
i przedłożenie sprawozdania na następnej sesyi 
Petycyę Jana Mrzygłockiego odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do rozpatrzenia w porozumieniu z Radą szkolną krajową i przed- 
łożenia sprawozdania na następnej sesyi 
Petycyę Ls. 1687/04 odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania, złożenia sprawozdania i postawienia wniosku 
Petycyę Ls. 1688/04 odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i złożenia sprawozdania z odpowiednim wnioskiem 
Petycyę Ls. 1689/04 odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i złożenia sprawozdania z odpowiednim wnioskiem  . 5 
Odstępuje się petycyę Stowarzyszenia „Pracy kobiet* we Lwo- 
wie Wydziałowi krajowemu do możliwego uwzględnienia 
Odstępuje się petycyę Franciska Szweda Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i możliwego uwzględnia 
Sejm odstępuje petycyę Zarządu zakładu św. Józefa В до 
czalnych we Lwowie o uwolnienie od obowiązku utrzymywania 
bezpłatnego dwóch łóżek — Wydziałowi krajowemu do zbadania. 
Pet, m. Krakowa o zmianę ustawy o poborze opłaty od psów prze- 
kazuje się Wydz. kraj. do zbadania i sprawozdania . 
Prośbę mieszkańców przysiółka Stanowiska ad Kopytowa o utwo- 
rzenie samodzielnej gminy odstępuje się Wydziałowi krajowemu. 
Pet. osady Konopnica o ut*orzenie samodzielnej gminy, odstępu- 
je się Wydz. kraj. do zbadania i postanowienia wniosku A 
Petycyę gminy miasta Monasterzysk 0 utworzenie w tejże 
miejscowości с. k. Starostwa, odstępuje się sąd krajowe- 
mu do zbadania 
Prośbę mieszkańców Laszek murowanych odstępuje się Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania . 
Petycę przysiółków „Zielonać, „Dzembroń i „Bystrzeci ad Żabie 
o utworzenie z tychże przysiółków samoistnej gminy pod nazwą 
„Dzembroń* odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania 
і postawienia wmosku па najbliższej sesyi sejmowej 
Petycyę gmin Makowa, Białej, Juszczyna i innych z dnia 4. paź- 
dziernika 1904 1. 371 odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zbą- 
dania i zdania sprawy jeszcze w tej sesyi о 
Petycyę Leibisza Bergmanna odsyła się Wydziałowi krajowemu 
do załatwienia 
Pet. gmin: Chochcłowa, Witowa, Wróbłowki, Podczerwowego, "Dzia- 
nisza, Cichego i Czarnego Dunajca odstępuje się ka kraj. do 
załatwienia > 5 x 
Pet. o zmianę ustawy a odsłępuje Wydz. Kaj. do dalkze- 
go użytku ż 
Petycyę urzędu parafialnego w Grzymałowie o ustanowienie po- 
stęerunku żaadarmeryi odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i dalszego urzędowania й 
Pet. Stow. pracownic konfekcyi damskiej we Lwowie odstępuje 
się Wydz. kraj. do zbadania 
Pet. gm. Skomielna w sprawie konkurencji do budowy kościoła 
w Rabce odstępuje się Wydz. kraj. do zbadania i zarządzenia. 
Petycyę m. Dobczyce o założenie szkoły koszykar-kiej odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania, możliwego O Ah 
i zdania sprawozdania na najbliższej sesyi sejmowej . k 
Franciszka Cichockiego i tow. o urządzenie kursu garnearskiego 
w Potyliczu odstępuje Sejm Wydz. kraj. do zbadania i załatwie- 
nia 5 5 3 . ż - ż 3 A k A з 


Stronica 


1952 


1958 
1953 
1954 
1954 
1955 
1955 


1957 
1999 
2000 
2000 


2000 


2001 


2001 


2005 
2042 


2043 


2050 


2051 
2052 
2052 


2055 


2055 


Polecenia: 


— 


37, 


38. 


42. 


Pet. m. Kołaczyce o udzielenie bezpłatnej pomocy technicznej dla 
wypracowania projektu dla rekonstrukcyi wodociągu — przeka- 
zuje się Wydz. kraj. do uwzględnia | . 

Sejm poleca Wydz. kraj. spowodować Zarząd Banku kraj., by przy 
udzielaniu kredytu 1nstytucyom i przedsiębiorstwom  pareelacyj- 
nym tizymano się nestępujących zasad: 

1. Pożyczki mogą być uizielane jak dotąd tylko na każdy po- 
szczególny interes parcelacyjny z osobna. 

2. Pożyczki mogą być udzielane tylko w razie przedłożeia Dy- 
rekcyi zatwierdzonego przez Radę nadzorczą względne ustano- 
wiony przez nią organ planu parcelacyjnego skreślonego na pod- 
stawie zgłoszeń osób mających chęć parcelować 

3. Rada nadzorcza Banku kraj. odmówi z reguły zatwierdzenia 
przedłożonego jej planu parcelacyjnego, jeżeli z niego okazuje się: 
a) że zamierzoną jest doszczętna parcelacya obszaru dworskiego 
bez pozostawienia odpowiedniej do budynków folwarcznych wiel- 
kości reszty folwarcznej; 

b) że przeważająca część czy to nowo powstać, czy powiększyć 
Sję mających gospodarstw nie może mieć warunków zdrowego 
i samodzielnego gospodarczego bytu 

Sejm poleca Wydz. kraj. przedkładać corocznie w dołączeniu do 
sprawozdania о banku kraj. szczegółowych sprawozdań о dokona- 
nych przy pomocy kredytu Banku kraj. parcelacyach 

Poleca się Wydz. kraj. by w porozumieniu z zarządem Banku 
kraj. wziął pod rozwagę sprawę budowy odpowiedniego PRI 
dla pomieszczenia fili Banku kraj. w Krakowie 

Poleca się Wydz. kraj., aby odnośnie do rezolucyi sejmowej z dn. 
26. października 1908 przedłożył projekt ustawy  parcelacyjnej, 
któraby, mając na oku potrzebę utrzymania Średniej własności 
ziemskiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkładanie planu parcela- 
cyjnego w myśl zasad następujących : 

1. plan parcelacyjny będzie wymaganym przy wydzieleniach z po- 
siadłości ziemskiej, obejmującej przynajmniej 60 hektarów. 
Wydzieleme hipoteczne z takich posiadłości nastąpić może tylko 
na podstawie płanu parcelacyjnego, zatwierdzonego przez с. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 

Jeżeli zamierzone wydzielenie nie przekracza jednej piątej części 
przestrzeni odnośnego ciała hipotecznego, przedkładanie planu 
parcelacyjnego nie jest potrzebnem, dopóki przez dokonane wy- 
dzielania przestrzeń ciała hipotecznego o jedną piątą część usz- 
czuploną nie zostanie, w każdym razie przestrzeń pozostająca 
przy dawnem ciele hipotecznem, przynajmniej 60 hektarów obej - 
mować powinna. 

2. Zatwierdzenia planu parcelacyjnego należy odmówić: 

a) jeżeli jest zamierzona doszczętna parcelacya, bez pozostawienia 
odpowiedniego obszaru gruntu przy istniejących budynkach gospo- 
darczych, względnie rolniczo-przemysłowych ; 

b) jeżeli widocznem jest, że parcełacya zagraża zniszezeniem gospo- 
darstwa roinego; 

c) jeżeli dla powstać mających. gospodarstw nie zabezpieczono ой- 
powiednich dojazdów; 

d) jeżełi przy podziale projektowanym dla powiększenia gospo- 
darstw istniejących, stosunki komasacyjne zostałyby pogorszone 
Poleca się Wydz. kraj. aby celem uregulowania stosuaków, po- 
wstały h wskutek parcelacyi, wziął pod rozwagę kwestyę zmiany 
odnośnych ustaw, tudzież, aby rozpatrzył kwestyę zabezpieczenia 
ciężarów wynikających z tytułu prawa patronatu, świadczeń w na- 
turze itp. danin. 
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Sejm uznając istotną potrzebę adzielenia pomocy miastom - zamie- 
rzającym dokonać systematyczną a trwałą asauacyę, poleca Wydz. 
kraj., by się zajął sprawą utworzenia osobnego funduszu kraj. na 
zasiłki dla miast (z wyłączeniem jednakże miast, otrzymujących 
dotacyę z funduszów kraj. z tytułu zgaśnięcia prawa propinacyi) 
na roboty asanacyjne i w tym celu po przeprowadzeniu r>kowań 
z c. k. Rządem co do poparcia tej akcyi ze Skarbu рано 
przedłożył Sejmowi odnośne wnioski з 

Sejm uznając trudności finansowe miast objętych наве Std. 
nizacyjnym z r. 1889, które dotacyi z funduszów kraj. z tytułu 
zgaśnięcia prawa propinacyi pośrednio korzystały, poleca Wydz. 
kraj., aby zbadał potrzebę dotacyi tych mast z funduszów kraj. 
i przedłożył Sejmowi odnośny wniosek w czasie właściwym 

Sejra poleca Wydz. kraj., ażeby zbadał potrzebę wydatniejszego 
powiększenia sił biura melioracyjnego, tudzież pomnożenia ekspo- 
zytur i ażeby w tym kierunku PNY? wnioski na najbliższej 
sesyi sejmowej . 

Sejm poleca Wydz. kraj. 5 ażeby zbadał, czy nie należałoby przyjść 
z wydatniejszą pomocą fabr: kom, produkującym rury  drenarskie, 
celem zapewnienia właścicielom gruntów dostarczenia dobrego 
i w odpowiedniej wartości materyału, i ażeby ewentualnie co do 
wysokoś i kredytu i co do formy R 0 ol, ac - 
wnioski na najbliższej sesyi sejmowej . a - 
Sejm poleca Wydz. kraj., aby ро uzyskaniu Si dla AA, о 
obwałowaniu Wisły przystąpił b*7.włocznie, o ile mu na to рога 
roku zezwoli, do wykonania obw. łowania Wisły na Erich 
ustawami powyższemi objętych — . 

Petycye L. s. 1966 gminy Wał-Ruda o regulacyę Olszówki; L. 8. 
1967 gmin Zarównie, Czajkowa, Josefsdorf, Piechoty i Babule о 
dozwolenie paszenia gęsi na uregulowanych potokach; Ł. s. 2013 
gminy Miechowice wielkie o wykonanie rowu osuszającego L. 8. 
2393 Wydz. powiat. w Sniatynie o regulacyę Rybnicy; L. s. 2433 
Wydz. powiat. w Kamionce strumiłowej o regulacyę dopływów 
Bugu i L. s. 3875 gminy Czernichowa o odgrodzenie pastwiska 
od brzegów rzeki Strwiąża — przekazuje się KE kraj. do zba- 
dania i możliwego uwzględnienia . p а . 


Wniosek р. ks. Wiłczkiewicza w sprawie uż regulaminu A 
sług, pizoKA ja się Wydz. kraj. z poleceniem przedłożenia о ile 
możności na następnej sesyi sejmowej projektu regulaminu dla 
sług, przyczem zaleca się uwzględnienie projektu regulaminu, 
przedłożonego przez związek katolicko-społeczny 

Pet. Reprez. pow. krakowskiego z 21. października 1905 і. 3041 
odstępuje się Wydz. kraj. z poleceniem, aby na najbliższej sesyi 
sejmowej przedłożył wnioski 0 zatwierdzenie kontraktu kupna 
i sprzedaży о kupno dóbr Przedzielnica, przy równoczesnem prze- 
dłożeniu planów i Zest" osady , AREA PCE) założyć 
się mającej 2 

Sejm połeca Wydz. kraj., ażeby ponownie wdrożył | z с. k. Rzą- 
dem układy, zmierzające do objęcia galicyjskich salin przez Wydz. 
kraj. w zarząd albo dzierżawę, 2 ustanewieniem takich warunków, 
któreby ani nie uszczuplały dochodów skarbu państwa z kopalń 
i warzelń, a:i też nie naruszały urządzeń monopołu solnego 
Niezaleznie od badań i rokowań w Sprawie objęcia wszystki h sa- 
hn w zarząd, albo w dzierżawę kraju, Sejm poleca Wydz. Kraj., 
by nie ustawał w staraniach o bezwłoczne powiększenie eksploa- 
tacyi kopalń soli potasowych w Kałuszu, i o zaprowadzenie tam 
produkcy; skoncentrowanych soli potasowych, i upoważnia go do 
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nawiązania ewentualnie rokowań o objęcie salin kałuskich w dzier- 
żawę kraju, jeżeli c. k. Rząd nie byłby skłonnym do powiększe- 
nia eksploatacyi kopalni tamtejszej i zaprowadzenia tam й 


cyi soli nawozowych skoncentrowanych . 5 з 
Wzywa się Wydz. kraj., мавівдтів zarząd solny, aż60) w wieście 
Białej założył własny magazyn powiatowy solny і 


Sejm poleca Wydz. kraj., aby przeprowadził z с. k. Rządem defi- 
nitywne rokowania w sprawie budowy kolei ze Lwowa przez Ka- 
mionkę strumiłową do Stojanowa, jako kolei państwowej. 

Na wypadek, gdyby e. k. Rząd nie był skłonnym podjąć się bu- 
dowy tej kolei, jako państwowej, Sejm poleca Wydz. kraj., aby 
przeprowadził z c. k. Rządem rokowania celem wyjednania wyda- 
tnej subwencyi w akcyach zakładowych na budowę tej kolei jako 
lokałnej, tudzież z interesowan; mi powiatami, miastami i stronami 
prywatnemi co do ich udziału w kosztach budowy i przedstawił 
na najbliższej sesyi wnioski co do finansowego pokrycia tej kolei 
Sejm poleca Wydz. kraj. aby wdrożył badania i pertraktacye 
z Reprezentacyami miast powiatowych celem zakładania przy po- 
mócy funduszów miejskich, powiatowych, dobroczynności prywatnej 
i przy pomocy z funduszu Kraj., już to stałych, już też tymcza- 
sowych domów przytułkowych, w którychby ubodzy У 08, 
uzdrowieńcy, tanie pomieszczenie mieć mogli . * 
Poleca się Wydz. kruj., aby za pośrednictwem Wydz. R. ро- 
uczył poszczególne gminy o możliwości łączenia gmin celem wspól- 
nego utrzymania bubajów po myśli $. 8, ust. z 16. lutego 1902 
1. 26. Dz. u. kr., tudzież © możności uzyskania uwolnienia od obo- 
wiązku utrzymywania buhajów po myśli $. 21. ustawy z 20. lipca 
1892 І. 51 Dz. u. kr. i by w wypadkach na rzeczywiste Ra: 
dmienie zasługujących, udzielał gminom odnośne ulgi - 

Sejm poleca Wydz. Кга)., aby w porozumieniu z Dyrekcyą вані 
kraj. rozpatrzył i WOREERE projekt dla pożyczek MEMOEJOA 
niskoproceutowych — . о 3 

Pet. Tow. ogrodniezo-sadowniczego W Wieliczce | FL 6h 781/905 
і 3.732/905 odstępuje się Wydz. kraj. do uwzględnienia . A 
Sejm upoważnia Wydz. kraj. do wypłacenia Administracyi państwa 
w myśl $. 1. ustawy z dnia 11. czerwca 1901 roku Nr. 66. Dz. 
ust. państw., tudzież 8. 1. ustawy z 28. lutego 1904 Dz. ust. kr. 
Nr. 37. datków kraju, jakie będą potrzebne do oprocentowania 
umorzenia ósmej cześci tych obligacyj, które c. k. Rząd wyda 
na wykonanie kanałów spławnych, wymienionych w 8. 1. powoła- 
nej ustawy kraj. z wyłączeniem robót przedwstępnych, potrzebnych 
do rozpoczęcia budowy, które w myśl 8. 12. w związku z $. 6. 
państwowej ustawy EE mają być pokryte DE przez 
skarb państwa . с 6 . з : 
Sejm poleca Wydz. Poj 

1. ażeby przez odpowiednie finansewe poparcie przyszedł w pomoe 
zorganizowaniu większej produkcyi zabawkarskiej przy kraj. war- 
sztacie naukowym dła wyrebu zabawek w Jaworowie; 

2. ażeby idąc w pomoc wydatniejszej produkcyi koszykarskiej 
w kraju, udzielał pożyczek z odpowiednich funduszów na csle rol- 
nicze, na kulturę łoziny koszykarskie, której brak zaczyna się 
w kraju odczuwać; 

3. ażeby przyznał wydatną pomoc na wzięcie udziału w wystawie 
przemysłu austryackiego w Londynie w r. 1906 а 5 Ą 
Sejm poleca Wydz. kraj. ażeby zestawił wykaz z całego kraju 
sierót, dzieci zaniedbanych i opuszczonych, do których się oa- 
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nosi kraj. fund. sierocy, celem dania podstawy do akcyi, jaka 
rozwiniętą być powinna i w jakim kierunku > 
Sejm poleca Wydz. kraj. aby zestawił wykaz instytucyj huma- 
nitarnych w kraju, zajmujących się wychowaniem sierot, dzieci 
opuszczonych i zaniedbanych, oraz wykaz tych instytueyj, któreby 
przy subwencyonowaniu ich przez kraj z krajowego funduszu sie- 
rocego stale wychowaniem sierót, dzieci оровасаопуче i zaniedba- 
nych zajmować się zechciały З > 
Sejm poleca Wydz. kraj. aby wziął pod лада czy nie Alei 
łoby w wschodniej i zachodniej części kraju założyć po jednym 
zakładzie wychowawczym krajowym dia sierót, dzieci zaniedba- 
nych i opuszczonych, również i podrzutków w miejscowościach na 
ten cel najwięcej się nadejących i na gruntach na ten cel pa 
dotyczącą gminę bezpłatnie odstąpić się mających . 
Sejm poleca Wydz. kraj. aby w najbliższej przyszłości śdróżął 
akeyę i pertraktacye z с. k. Rządem, zmierzającą do skłonienia 
c. k. Rządu do wydania ustawy, na zasadzie którejby nadwyżki 
z obrotu kas sierocych stałe i raz na zawsze funduszowi kraj. 
sierocemu przekazywanemi były, a nie jak dotąd tylko na prze- 
ciąg lat dziesięciu Р ZE : ; З 5 : : 
Sejm poleca Wydz. kraj. aby na przyszłość nie wiązał іпбегево- 
wanych instytucyj, które o przyjęcie na wychowanie sierót, dzieci 
opuszczonych i zaniedbanych wnioski czynić mają prawo; termi- 
nem jednorazowym w roku, a nadto, aby dla e. k. Sądów оріе- 
kuńczych w udzielaniu opinij co do sierót itd. SP? PHA 
bardzo ograniczone rozszerzył | . e А 

Pet. gm. m. Lwowa w sprawie mó cza GE się Eu do ба 
tów postawienia i utrzymanja gmachu Muzeum przemysłowego 
odstępuje się Wydz. kraj. do postawienia wniosku podczas na- 
stępnej, względnie bieżącej sesyi sejmowej, gdyby została odro- 
czoną, który to wniosek uwzględniając doniosłe znaczenie Muzeum 
dła rozwoju przemysłowego całego kraju w miarę możności finan- 
sowej Skarbu krajcwego prośbie powyżsżej zadość uczyni . 


Sejm poleca Wydz. kraj., by na podstawie $. 28. ustawy drogowej 
wziął pod przychylną rozwagę potrzebę subwencyopowania drogi 
gminnej I. klasy Rymanów-Królik polski od czasu „ów o 
drogi w zarząd państwowy . s : 5 5 

Sejm poleca Wydz. Ктаї.: 

a) zwołanie ankiety w sprawie zdrojowisk krajowych pod prze- 
wodnictwem Wydz. kraj.: 

b) sprawozdanie z tej ankiety jak niemniej odpowiednie wnioski, 
projekta do zmiany ustaw itd. — PAP б kraj. па б 
bliższej sesyi sejmowej 

Sejm przekazuje wniosek p. Marta W тій Eg б zbadiknia 
w porozumieniu z c. k Rządem i do przedłożenia Sejmowi spra= 
wozdania na najbliższej sesyi sejmowej й і 
Sejm poleca Wydz. kraj., żeby się zaopiekował sprawą stopnio- 
wego zaopatrzenia całego kraju w zdrową wodę, aby poczynił 
stosowne badania i aby wyniki tych badań wraz z ewentualnym 
programem akcyi przedłożył na najbliższej sesyi sejmowej . s 


Wzywa się Wydz. kraj. ażeby jak najrychlej poczynił potrzebne 
kroki celem rozszerzenia powsz. szpitala w Stryju przez pobudo- 
wanie i urządzenie pawilonu wenerycznego, a to przy pomocy 
funduszów powistowych, krajowych i państwowych, analogicznie 
jak to się stało Przy ABRĘ wenerycznych w Kosowie і Na- 
dwórnej - : . ' ' , . 
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Poleca się Wydz. kraj.: 

a) aby czynił dalsze starania u e. k. Rządu o uzyskanie dla kraj. 
stacyi doświadczalnej dla produktów naftowych charakteru insty- 
tucyli publicznej i subwencyi z funduszów rządowych; 

b) aby tak samo czynił starania o urządzenie stacyi doświadczal- 
nej dla przyrządów i narzędzi wiertniczych przy e. k. szkole po- 
litechnicznicznej we Lwowie . - - - и - > 
Sejm poleca Wydz. kraj. ażeby czuwał dalej nad sprawą szyb- 
szego niż dotąd postępu w budonie gmachów potrzebnych na 
odpowiednie umieszczenie urzędów i zakładów publicznych w na- 
szym kraju — działając w porozumieniu z Bankiem krajowym, 
і о czynnościach swoich w tym zakresie, aby zdawał Sejmowi 
sprawę з : : 5 : c з з > z 
W szezególności poleca Sejm Wydz. kraj. iżby przygotował na 
najbliższą sesyę wnioski, zmierzające do ułatwienia budowy po- 
trzebzej ilości szkół — ewentualnie przez rozkład kosztów bu- 
dowy na raty amortyzacyjne а о : 


Wniosek | р. Huryka i tow. z dnia 11. października 1905 1. 
2381/8905 odstępuje się Wydz. kraj. do zbadania, a następnie do 
zbadania, a następnie do przedłożenia sprawozdania na najbliż- 
szej sesyi sejmowej з и 5 a 2 : 5 : З 
Poleca się Wydz. kraj. ażeby na najbliższej sesyi przedłożył 
Sejmowi wnioski: 

a) w przedmiocie zmiany postanowień ŚŚ. I. i II. instrukeyi słu- 
żbowej діа biura melioracyjnego w tym kierunku, ażeby zakres 
działania tego biura rozszerzony został na projektowanie i wyko- 
nanie wodociągów i kanalizacyi w gminach wiejskich, oraz ażeby 
pomoc techniczna do projektowania i wykonania tych budowli, 
udzielaną była na koszt funduszu krajowego ; 

b) w sprawie wykształcenia i ustanowienia w biurze melioracyj- 
nem osobnych sił fachowych do projektowania i wykonamia Капа- 
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2890 


2898 


2898 


2904 


lizacyi i wodociągów . о а з з A .  8909--10 


Poleca się Wydz. kraj. jak najdokładniejsze zbadanie stosunków 
dotyczących urzędników stale lub czasowo zajętych w Radach 
powiatowych. Mianowicie należy zbadać : 

A) dla każdego powiatu w okresie 1805—1905. 

1. Roczny wydatek na płace włącznie z dodatkami szczegółowo 
określonymi. 

2. Roczny wydatek na zabezpieczenia emerytalne. 

3. Stan funduszu emerytalnego i jego wzrost od chwili pow- 
stania. 

4. Ile lat służby uprawnia do poboru pełnej emerytury. Pobory 
wdów i sierót. 

5. Stan personalu urzędniczego i zaszłe zmiany (powody zmian). 
B) dla każdego urzędnika : 

1. Tytuł urzędnika. 

2. Wiek, czy Żonaty, ile dzieci i w jakim wieku. 

3. Kwalifikacye, odbyte studya i curriculum vitae. 

4. Ile lat służby prowizorycznej i stałej. 

5. Płaca i dodatki szczegółowo wymienione w latach 1895—1905. 
Wynik badań zestawiony z cyframi budżetów powiatowych przed- 
łożonym będzie Sejmowi na jednej z naybliższych sesyi sejmowych. 
W razie niemożności uzyskania odpowiedzi na niektóre pytania, 
wyjaśni Wydz. kraj. dokładnie powody . з о з о з 
Sejm poleca Wydz. kraj. aby na najbliższej sesyi sejmowej przed- 
łożył projekt ustawy o policyi ogniowej na wsi . . : > 
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Sejm poleca Wydz. kraj., aby na najbliższej sesyi sejmowej przed- 
łożył projekt ustawy uznpełniającej dział ustaw gminnych o wła- 
snym zakresie działania gminy, w szczególności zaś przepisy do- 
tyczące policyi ogniowej І policyi budownictwa  . 

Sejm wzywa Wydz. kraj., aby sprawę ustanowienia posady inspek- 
tora krajowych szkół rolniczych wziął pod rozwagę i na najbliż- 
szej sesyi sejmowej przedłożył odpowiednie wnioski |. 

Poleca się Wydz. kraj., aby sprawę opłaty szkolnej w szkołach 
niższych rolniczych rozważył i ewentualnie z początkiem roku 
szkolnego 1905/6 stopniowo wprowadził ; о 5 з 
Poleca się Wydz. kraj. па następnej sesyi sejmowej wnieść ен 
łożenie w celu założenia kursu dozorców obór przy kilku szko- 
łach rolniczych  . 6 

Sejm poleca Wydz. kraj. aby corocznie do sprawozdań о spółkach 
oszczędności i pożyczek dołaczał wykaz kredytu udzielonego tym 
spółkom z kraj. funduszu pożyczkowego, z podaniem czasu udzie- 
lenia kredytu, okresu spłaty i kwot umorzonych . z 

Sejm poleca Wydz. kraj., aby pożyczki z funduszu pożyczkowego 
dla spółek oszczędności i pożyczek udzielał na "PR ży nie 
przekraczającą okresu lat pięciu . . 

Sejm poleca Wydz. kraj, aby w Galszym eu dokłzdał wszelkich 
możliwych starań w celu usunięcia ze szpitala krajowego łwow- 
skiego, kliniki dermatologicznej i „okulistycznej jak niemniej 8 
sióstr miłosierdzia klinicznych do innego budynku, a to w celu 
już to poprawy warunków hygienicznych tego szpitala i w celu 
pomieszczenia lekarzy, którzy w szpitalu mieszkać powinni 

Sejm poleca Wydziałowi kraj. aby o ile to w jego mocy, przyspie- 
szył rokowania z c. k. Rządem w sprawie wybudować się e 
cego zakładu dła położnic w Krakowie 

Sejm uznaje potrzebę zaopatrzenia lekarzy okręgowych w razie 
niezdolności do pracy przez ustanowienie emerytury za przyczy- 
nieniem się funduszu kraj. i samych lekarzy okręgowych i poleca 
Wydz. kraj. aby PSC wnioski w tej mierze Sejmowi 
przedłożył . : с б : 3 - з : o 
Sejm przekazuje Wydz. kj. petycyę gm. m. Dębica w przed- 
miocie zezwolenia jej na zaciągnięcie pożyczki na budowę gimna- 
zyum do urzędowania . . 

Sejm uznając pożyteczną dla kraju działalność przemysłowych 
szkół uzupełniających, wyraża nadzieję, że Wydz. kraj. i nadal 
dążyć będzie do zakładania ich wszędzie tam, gdzie Фо Sto- 
sunki miejscowego na to dozwołą . 

Sejm połeca Wydz. kraj., ażeby ciągłą rozwijał działalność w kie- 
ruaku umożebnienia ukończonym uczniom uzupełniających szkół 
przemysłowych dalszego kształcenia 816 w rysunku zawodowym 
i o osiąganych skutkach zdawał sprawę : Й 5 о 


Sejm uznając chwilowe trudności zakładania EE uzupełniają- 
cych o kierunku handlowym, poleca Wydz. kraj., aby ważnej tej 
sprawy z uwagi nie spuszczał, kursy takie urządzał w miarę mo- 
żności i ewentualne wyniki podawał do wiadomości Sejmu . 

Sejm poleca Wydz. kraj., by po wysłuchamiu opinii krajowej Rady 
kolejowej przedłożył Sejmowi w sprawie dalszego systematycznego 
popierania budowy kolei lokalnych odpowiednie wnioski. Przed 
ułożeniem programu należy przeprowadzić studya, czy i o ile nie 
dałoby się w krajuw prowadzić typu kolei o bardziej ekonomicznym 
sposobie budowy oraz prostszej, a więc tańszej eksploatacyi 

Sejm poleca Wydz. kraj. by wobec rozpoczętych przez є. k. rząd 
pertraktacyj o upaństwowienie kolei północnej ces. Ferdynanda 
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rozpoczął bezwłocznie z c. k. rządem rokowania o przyjęcie na 
rzecz skarbu państwa koler Iiokalnych Trzebinia-Skawce i Piła- 
Jaworzno i zdał о wyniku tych rokowań rę na najbliższej 
sesyi sejmowej 

W załatwieniu pet. Rady pow. kossowskiej. 1. s. "3240/905 "Sejm 
poleca Wydz. kraj. by na podstawie przeprowadzonych studyów 
technichnych i komercvalnych rozpoczęł rokowania z c.k. rządem 
i interesentami, ewentualnie także z Wydz. kraj. bukowińskim 
w sprawie budowy kolei lokalnej z Kołomyi do Kosowa i Kut 
oraz przedłożył o wyniku tych rokowań sprawozdame Sejmowi . 
Pet. Wydz. pow. sanockiego w sprawie budowy Kolei lokalnej ze 
Sancki do Brzozowa oraz wniosek p. Tyszkiewicza w sprawie bu- 
dowy kolei lokalnej z Rzeszowa do Tarnobrzega odstępuje się 
Wydz. kraj. do zbadania i sprawozdania 

Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd, aby zmusił akcyjne Towarzy- 
stwo chropińskie jako konce:yonaryvsza kolei lokalnej Tłumacz- 
Pałahicze-Tłumacz miasto do bezwłocznego dopełnienia vrarun- 
ków koncesyi i otwarcia regularnego publicznego ruchu na, Fi 
kolei |. : : о о Ę 

W załatwieniu «Boska Р А. Totomieksc i Pinińskiego Seju 
wzywą с. k. Rząd o dostarczenie większej ilości wagonów towa- 
rowych dyrekcyom kolei państwowych w Galicji, a w szczególno- 
Ści liniom kolei lokalnych —. 

Sejm wzywa Wydział kraj., aby Zerządowi galic. "kasy oszczędno- 
Ści polecił zmierzać w interesach [kwidacyjnych, jak najusilniej 
do ich zakończenia, a w każdym razie do zabezpieczenia Kasy 
oszczędności od potrzeby czynienia dalszych wkładów - 
Poleca się Wydz. kraj. ażeby zbadał, a ewentualnie przygotował 
na najbliższą sesyę sejmową projekt rozciągnięcia autonomicznych 
ulg podatkowych także na przedsiębiorstwa nakładcze, organizu- 
jące handlowo produkcyę przemysłowców domowych i drobnych . 
Pet. osady Berezów Średni o wyłączenie jej ze związku gm. Be- 
rezów wyżny pow. kołomyjskiego i utworzenie z niej samoistnej 
gminy administracyjnej, odstępuje się Wydz. kraj. z poleceniem 
zbadania sprawy, a gdy nowe gminy Berezów wyżny i Beresów 
średni, które miałyby być utworzone, będą mogły bez zbytniego 
obciążenia, ponieść koszta administracyi, starał się doprowadzić 
obie osady do obopólnego porozumienia się i przedłożył Sejmowi 
na przyszłej sesyi choćby bez takiej: zgouy ; projekt dotyczącej 
ustawy 

Sejm poleca Wydz. kraj. zawrzeć | z gm. m. Krakowa taką umowę, 
aby w razie, gdyby po upływie 3 lat, to jest od r. 1910 czysty 
dochód z targowicy po uwzględnieniu wszelkich odpisów prze- 
wyższył 5, od kapitału zakładowego, "ARE? zwrot subwen- 
cyi kraj. zapewniony został . p Р 

Poleca się Wydz. kraj. aby projektowaną Kolej 2 ny до KiF. 
nicy zbadał pod względem technicznym i rentowności, jakoteż 
kosziów budowy i przeprowadził rokowania z interesowanemi stro- 
nami i c. k. Rządem, czy i o ile do kesztów budowy by się 
przyczynili i stosownie do wyników tych badań poczynił ewentu- 
alne wnioski na najbliższej sesyi sejmowej . 9 . о 
Punkt IJ. wniosku J. X. Stojałowskiego "м sprawie nauki ali 
w szkole Schułvereinu w Lipniku odstępuje się Wydz, kraj, do 
zbadania w porozumieniu z Radą szkolną krajową i do zdania 
Sprawy na następnej sesyi . 

Sejm odstępuje wnioski i petycye 0 polepszenie płac nauczycieli 
szkół ludowych Wydz. kraj. z poleceniem, by po porozumieniu 
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się z c. k. Radą szkolną krajową przedłożył Sejmowi wnioski ty- 
czące się tej sprawy, skoro s środki finansowe kraju na to 
pozwolą : : 
Sejm poleca Wydz. kg б przy DE bądź % nej, bądź 
stopniowej regulacyi płac nauczycielskich, miał w szczególności 
na oku następujące punkta : 
a) uwzględnienie w wyższym stopuiu nauczycieli obarczonych ro- 
dziną, aniżeh innych: 
b) podniesienie dodatków pięcioletnich; 
c) zabezpieczenie wszystkim nauczycielom na wsi mieszkania 
i opału w naturze а 5 о > 
Petycye naucz.: Kucharuk, Zachorań sikiśg M achalskjej, 
Markiewiczowej, Chanowej, Paniczewskiej, Steran- 
wekoj, Lubasowskiej, Tott,Rodowiczowej, Żychiewi- 
czowej, Bałko, Berezowskiej, Krawczyńskiej, Pają- 
kowej, Januszewskiej, Horniatkiewiczowej, Dbało- 
wskiej, Paduczak, Swoszowskiej, Ludwikowskiej, 
Gudzio, Taborowej, Kobiałkiewiczowej, Trznadlo- 
wej, Relikowskiej, Głowackiej, Pisareczuk, Barano- 
wej odstępuje się Wydz. kraj. do zbadania w porozumieniu 
z Radą szkolną о з : 5 3 ; : 
Zajączkowskiej, EKG Chorążowej, i Jaworskiej 
udziela się tymczasowo jednorazowo zapomóg w kwocie po sto 
koron każdej, a petycye ich odstępuje się Wydz. kraj. do zbada- 
nia i ewentualnego przedłożenia Sejmowi wniosku w porozumie- 
niu z Radą szkolną na udzielenie im pensyi wdowiej, чере 
emerytury w odpowiedniej wysokości |. 
Poleca się Wyaz. kraj., by na najbliższej sesyi Sejmu. zdał sprawę 
z udzielonego mu uchwałą Sejmu z dnia 7. listopada 1904 polece- 
nia co do zbadania sprawy podwyższenia płac samoistnjych kate- 
chetów szkół ludowych i Rash sejmowi odpowiednie w tym 
celu wnioski 
Poleca się Wydz. kraj., ażeby po uzyskaniu dat od c. k. Rady 
szkolnej krajewej co do kwestyi, ile і па jakie kwoty złożone 
zostały datki konkurencyjne na budowę nowych budynków szkol- 
nych, zastanowił się nad sprawą wydatniejszej niż dotąd dotacyi 
funduszu kraj. na budowę szkół i przedłożył ów wnioski na 
najbliższej sesyi R а . . 3 e 
Sejm odsyła pet. o zwolnienie od prestacyi SKgih: 
L. s. 3602 Pet. reprez. gm. m. w Peczyniżynie, L. s. 2779 Zw. 
gm. w Ostraszy, Її. s. 2886 Gm. Kozłówek pow. strzyżowski, 
і. s. 3069 Pet. gm. Вогойсгусе pow. bobrecki, £. s. 3162 Pet. 
gm. Jazowa pow. Strzyżowski, L. s. 2805 Pet. Zw. gm. w Gro- 
chowcach, L. s. 2566 Pet. gm. Krakowa, L. s. 2540 Pet. gm. m. 
Buczacza, L. s. 2777. Pet. Magistr. m. Doliny, L. s. 3949. Pet. 
gm. m. Budkowa w pow. Bobreckim, Ł. s. 3621. Sprawozd. 
Magistr. m. Buczacza, L. з. 2943. Zw. gm. w Bndzanowie, L. 8. 
4066. Pet. gm. m. Ropczyce, do Wydz. kraj. do zbadania i zda- 
nia sprawy na przyszłej sesyi Sejmowej. 
Pet. dyurnistów L. s. 1642 przekazuje Sejm Wydz. kraj. do zba- 
dania i przedłożenia SRRJĄE wniosków na najbliższej sesyi 
sejmowej 
Pet. L. s. 2499 i 3112 stróżów "Wydz. kraj. przekazuje Sejm 
Wydz. kraj. do rozpatrzenia i przedłożenia stosownych wniosków 


— 113. Pet. L. s. 3745 opieki małoletnich sierót ро 8. p. Antonim Bieśiń- 


skim, adju.kcie rachunkowym, odsyła A го sej. do хрбача- 
nia i przedłożenia wniosku 5 o 
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Petycye emerytów : 

L. s. 2199. E. Jaremowicza, L. s. 2508. E. Dąbrowskiego, L. s. 
2532. К. Olszewskiego, L. s. 2830. A. Zie.ińskiego, LL. 8. 3040. 
M. Orłowicza, L. s. 3519. 5. Krogulskiego, L. s. 3724. W. Żuraw- 
skiego 0 doliczenie lat służby, względnie о doliczenie do emery- 
tury dodatku osobistego i aktywalnego, celem podwyższenia płacy 
emerytalnej odsyła się Wydz. kraj. z poleceniem zbadania 
i przedstawienia odpowiednich wniosków Ą 
Wniosek Stapińskiego w sprawie przyjęcia na kraj. kosztów. lecze- 
nia za gm. Kombornię przesyła się Wydz, kraj. do zbadania 
i moźliwego uwzględnienia, ewentualnie sprawozdania, dołączając 
do tego petycyę L. s. 3076 | | . 

Petycye: L. 8. 2258. gm. Iwkowa o pokrycie z funduszu kraj. 
kosztów utrzymania Szczepańskich, gm. Jaślany o pokrycie z fun- 
duszu kraj. kosztów utrzymania Szata, L. s. 3033 gm. Krasi- 
czyn о pokrycie z funduszu kraj. kosztów utrzymania Wysoc- 
kiego, L. s. 3176 Grabuwiec stryjski o pokrycie z funduszu 
kraj. kosztów utrzymania Roszko, L. s. 3177. gm. Sokołów 
o pokrycie z funduszu kraj. kosztów utrzymania Kaflowskiej, L. s 
3178. gm. Chodowice o pokrycie z funduszu kraj. kosztów utrzy- 
mania Kurtyja, 

L. s. 3350. gm. Oporzec o pokrycie z funduszu kraj. kosztów 
utrzymania M. Kowal, 

І. s. 3361. gm. Siemiginów o pokrycie z funduszu kraj. kosztów 
htrzymania T. Murdzak, 

L. s. 3876. gm. Grabownica Starzeńska о pokrycie z funduszu 
kraj. kosztów utrzymania dzieci w Ochronce w Koszycach, 

L. s. 3573. gm Wola baraniecka o pokrycie z funduszu kraj. 
kosztów utrzymania M. Kozłowskiej, 

L. s. 3799. W. i M. Urbanów z Wielowsi pow. Tarnobrzeskiego 
o pokrycie z funduszu kraj. kosztów leczenia kandydata nauczy- 
cielskiego Wojciecha Urbana, 

L. s. 3827. gm. łąka żabiecka v pokrycie z funduszu kraj. ko- 
sztów utrzymania J. Bruzdy, 

L. s. 3850. gm. Mogilnicy o pokrycie z funduszu kraj. kosztów 
utrzymania M. Garga, 

L. s. 3982. A. Boruka z Strzyżowa o pokrycie z funduszu kraj. 
kosztów leczenia Fr. Boruka, 

І. 8. 4144. gm. Niezdów o pokrycie z funduszu kraj. kosztów 
utrzymania M. Kluger, 

L. s. 4216. gm. Demblin o pokrycie z funduszu kraj. kosztów 
utrzymania M. Kądzielawskiej, przesyła się Wydz. kraj. do zba- 
dauia i możliwego uwzględnienia, ewentualnie sprawozdania 
Petycye: LL. s. 3535. W. Budzynowskiej wdowy po lekarzu 
okręgowym 0 zapomogę i 

L. s. 3637. Wydziału Rady powiat. tarnopolskiej popierającą pet. 
A. Gawackiej, wdowy po lekarzu okręgowym 0 zapomogę : SEA 
się Wydz. kraj. do możliwego uwzględnienia |. о : 
Petycye L s. 3632. J. Hofmanowej. wdowy po emeryt. Sid. 
szpitala w Stanisławowie o podwyższenie zaopatrzenia w drodze 
łaski przesyła się Wydz. kraj. do sprawozdania 

Petycye: І. s. 2545. W. SŚzmidowej wdowy ро żacy szpit.. 
w Przemyślu о podwyższenie zaopatrzenia, 

І. s. 2609. M. Rampeltowei, wdowy го dozorcy chorych w szpit. 
w Bochni o stałe zaopatrzenie, 

L. s. 2888. J. Grabowskiej wdowy po zarządcy szpit. w Droho- 
byczu o dożywotnią pensyą wdowią w drodze łaski, 
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L. в. 3100. T. Czecha. emer. zarządcy szpit. w Stryju o zapo- 
mogę, 

L. s. 3228. Olgi Ostrowskiej, wdowy po zarządcy szpit. w Koło- 
myi przesyła się Wydz. kraj. do zbadania i w miarę wyniku do 
możliwego uwzględnienia, ewentualnie do przedstawienia odpo- 
wiednich wniosków о 

Petycyę: L. s. 3222. Wydz. " powiat. w Śniatynie о pokrycie nie- 
doboru kosztów budowy szpit. pow. w Śniatynie z funduszu kraj. 
przesyła się Wydz. kraj. do zbadania i przedstawienia wniosku 
Petycye: L. s. 2785. Wydz. lekarskiego Uniw. Jagieil., 

L. s. 2786. Senatu akad. tegoż uniw. o przyczynienie się kraju 
do kosztów budowy kliniki psychiatrycznej, oprocz ofiarowanej 
uchwałą Wys. Sejmu z dnia 11. listopada 1904 części gruniu 
szpitala św. Łazarza pod budowę tej kliniki przesyła się Wydz. 
kraj. z wezwaniem de przyspieszenia rokowań z c. k. Rządem, 
aby гак ważna sprawa otwarcia kliniki psychiatrycznej w Krako- 
kowie, jak najrychlej pomyślnie była załatwioną i zdania sprawy 
о wyniku na najbliższej sesy! sejmowej. 

Sejm nie schodzi z zasadniczego stanowiska co do obowiązku 
Rządu budowy klinik krakowskich, jednak upoważnił już Wydział 
krajowy do odstąpienia potrzebnej części gruntu szpitala św. Фа- 
zarza pod budowę kliniki psychiatrycznej w Krakowie. 

Ponowme uzsvając konieczność spiesznego otwarcia tej kliniki, 
Sejm upoważnia dodatkowo Wydział krajowy, aby prz. dkładając 
na najbliższej sesyi sejmowej wynik rokowań z c. k. Rządem, 
o ile umiarkowane przyczynienie się funduszu krajowego (u. p. 
do wysokości 50.000 K.) miałoby zapewnić spieszne wybudowanie 
kliniki, przedstawił Sejmowi wniosek co do udziału funduszu kra- 
jowego w kosztach budowy kliniki psychiatrycznej w Krakowie. 
Petvcye: L. в. 30356. Izby lekarskiej wschodnio-galicyjskiej we 
Lwowie i Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej w Krakowie 0 
unormowanie emerytury dla lekarzy okręgowych i pensyi dla wdów 
i sierot po lekarzach okręgowych przesyła się Wydz. kraj. odnoś- 
nie do uchwały що z dnia 11. аа ТУОР Аню 5) до 
sprawozdania 

Petycye: L. s. 2434. Wydz. polsk. Tow. hawEoidkn es we Ki 
kowie o subwencyę 3.000 K. L. s. 2655., Komitetu redakcyjnego 
Polskiego Archiwum nauk biologicznych i lekarskich we Lwowie 
о subwencyę, L. s. 2715. Komitetu budowy domu dla nieuleczal- 
nych chorych w Tarnowie o subwencyę, L. s. 2925. Stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy położnic we Lwowie o subwencyę, L. в. 
2931. Towarzystwa domu Zdrowia uczącej się młodzieży w Zako- 
panem o stały zasiłek: przesyła się kę KO do zbadania 
i sprawozdania |. 5 : 
Petycye: L. s. 3750. К. Włodkowskiego о aim dla Żony 
Jadwigi na kurs akuszerek we Lwowie, 

| РА НС РАНА А ZABEK M: W.: przesyła się + „kraj. ido 
załatwienia : 4 . 

Pet. L. s. 4020 prymaryuszy SWE kraj. pokaz: we Lwowie o 
podwyższenie poborów służbowych; 

L. s. 3954 lekarzy pomocniczych kraj. szpit. powsz. we Lwowie 
о pomnożenie liczby lekarzy pomocniczych, о podniesjenie ich 
płacy, o przyznanie dodatku drożyźnianego, przyznanie dodatku 
za e a z opał ха i oświetleniem ; 

L. з. 3696 aplikantów powsz. szpit. kraj. we Lwowie o przyzna- 
nie ом osobistych lub pięcioletnich: 

Sejm odstępuje Wydz, kraj, фо zbadania 5 . . : 
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Petycye urzędników powszechnego szpitala krajowego we Lwowie 
І. s. 2497 o podwyższenie płacy, L. s. 2992 maszynisty powsz. 
szpit. kraj. we Lwowie, o polepszenie pięcioleci, odstępuje ціа 
Wydz. kraj. do zbadania. i ewentuałnego uwzględnienia 

Pet. І. s. 2625 dyetaryuszy kraj. powsz. szpit. we Lwowie o da 
tek drożyźniany odstępuje się Wydz. kraj. do załatwienia . 

Pet. l. s. 2770 Eugenii Jaroszyńskiej o udzielenie zapomogi odstę- 
puje się Wydz. kraj. do załatwienia 5 . 3 
Pet. 1. s. 3880 przekazuje się Wydz. kraj. do załatwienia E 

Pet. І. s. 2932 urzędników kraj. zakł. dla obłąkanych w Kuipar- 
kowie o podwyższenie płac i wliczenie relutum za wikt do Aoc 
przesyła się Wydz. kraj. do sprawozdania з > 
Pet. І. s. 2272 Fr. Kubrakiewiczowej, wd. po maszyniście w kraj. 
zakł. dla obłąk. w Kulparkomie o przyznanie pensyi wdowiej i za- 
opatrzenia dła dzieci w drodze łaski, 

L. s. 2414 R. Mroczko, b. dozorczyni w kraj. zakł. dia obłąk. 
w Kulparkowie o podwyższenie zaopatrzenia, 

L. «. 2946 J. Kamińskiego, b. dozorcy w kraj. хакі. dla zobłąk. 
w Kulparkowie o podwiższenie zaopatrzenia, 

І. s. 3378 Onufrego Kaźmichy, b. dozorcy w kraj. zakł. dla obłąk. 
w Kułparkowie o dożywotnie zaopatrzenie w drodze łaski prze- 
syła się Wydz. kraj. do zbadania i pole ęgen, Pele 
wniosku . - о 3 
Pet. І. s. 2689 E. Ransaió i; KSG: m его ній -акі. 
dla obłąk. м Kulparkowie (pobierającej 1540 бог, о zapomogę 
przesyła się Wydz. kraj. do załatwienia . a 
Poleca się Wydz. kraj, by zastąpił dórschcgasowi dksietlchie ga- 
zowe i naftowe w szpitalu św. Kazarza oświetłeniem elektrycznem 
i przedłożył odpowiednie wnioski na najbliższej sesyi о 

Pet. do 1. з. 2718 urzędników szpitala św. Łazarza o pesolacre 
płac, do ł. s. 4198 i do 1. s. 4104 prymaryuszów tegoż szpitala 
o podwyższenie poborów służbowych, do 1. s. 2364 Т. Nosko- 
wej, wdowy po posłagaczu tegoż szpitala © udzielenie daru z ła- 
ski, do 1, s. 2799 J. Solarza © przyznanie stałego zasiłku, wre- 
szcie petycyę do 1. s. 2281 H. Stroińskiej о zapomogę — odstę- 
puje się Wydz. kraj. do zbadania i ни па прак 
sesyi sejmowej о 
Pet. 1. s.: 2276, 2310, 2345, 2425, 2450, 2474, 2530, 2535, 
2538, 2560, 2875, 2884, 2901, 3007, 3009, 3032, 8082, 3259, 
3427, 3461, 3462, 3494, 3159, 9747, 3809, 3876, 3828 ochronek 
о zapomogi przekazuje się Wydz. kraj. do o а. "2 ry- 
czałtu w poz. 73 budż. wyd. : s 5 
Przekazuje się Wydz. kraj. następujące AEG nagie i horse 

Wniosek nagły l. з. 2337 p. Garapicha i tow. o udzielenie zapo- 
mogi pogorzelcom gminy Cebrowa ; wniosek nagły 1. s. 2338 р. 
Mazikiewicza i tow. o zapomogę dla pogorzelców gminy Rzyczki; 
wniosek nagły l. s. 2219 р. Bednarskiego i tow. o zapomogg dla 
pogorzelców gminy Harklowy, petycyę 1. s. 2277 o zapomogę dla 
pogorzelców gminy Niżniów; petycye l. 8. 2960 i 2964 o zapo- 
mogę dla pogorzelców gminy Turówka; petycyę |. s. 3789 Zwierz - 
chności gminnej w Tokach o zapomogę dla pogorzelców i wnio- 
sek nagły p. Traczewskiego 0 zasiłek dla pogorzelców kz” 
Taurów |. s. 4314 | . d - о з : 
Przekazuje się Wydz. kraj. do BM petycye: |. s. 2475 
J. Polniaka, stróża archiwum aktów grodzkich i ziemskich o przy- 
znanie mu prawa do emerytury i 1. s. 3543 F. Pawełka, ucznia 
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УП. klasy gimnazyum św. Anny w Krakowie o zapomogę na dal- 
sze leczenie w Zakopanem . о 
Przekazuje się Wydz. kraj. do zbadania i i ewentualnego sprawoz- 
dania petycye: І. 2306 Siostry Maryi Modesty przełożonej Zakła- 
du św. Heleny we Lwowie, І. 2239 Stowarzyszenia Schronienia 
uauczycielek w Zakopanem, l. 3111 Polskiego Stowarzyszenia 
Ojczyzna we Wiedniu, І. 2546 Ks. Włodzimierza Koziorowskiego 
w Horodence o zapomogę dla domu sierót, 1. 8.3286 Towarzystwa 
wzaj. pomocy galicyjskich i bukowińskiuh nauczycieli i nauczy- 
cielek we Lwowie, І. 3682 Wizytatorki 55. Miłosierdzia w Kra- 
kowie, 1. 3819 Stowarzyszenia kobiet ku wychowaniu sierót izra- 
elickich w Krakowie, 
Pet. |. s. 2595 PP. Екопошек w Brzeżanach, l. з. 2725 i 3453 
stow. sług katolickich im. św. Zyty we Lwowie A 
Poleca się Wydz. kraj., aby wykonał uchwałę z dnia 20 paździer- 
nika 1903 i przedłożył odnośne wnioski na najbliższej вевуї 
sejmowej . 
Pet. LL. ss. 3628 Tow. Opieki obywatelskiej nad internatem c: 
k. Seminaryum naucz. żeńskiego we Lwowie, 
2495 Stow. internatu dla uczniów c. k. Seminar. męskiego w Kra- 
kowie, 
3104 Stow. „Dom rodzinny* w Krakowie, 
2453 Nióstr Bazylianek w Przemyślu — o zapomogę па amorty- 
zacyę długu internatu, 
2358 Kuratoryi internatu św. Józefa dla uczniów Seminar. w Tar- 
nowie o zasiłek na spłatę długu, 
PRE rk Tow. pedag. we Lwowie — o subw. dła internatu 
w. Olgi, 
2287 Konw. PP. Benedyktynek w Przemyślu — o subw. na in- 
ternat dla uczenie Seminar. naucz., 
226v Siostry Eustachi Małukiewicz ze Zgrom. Sióstr Felicyanek 
przełożonej internatu św Jana Kantego, 
2340 58. Felicyanek z Internatu w Przemyślu, 
2408 SS. Felicyanek z Przemyśla. 
2154 Tow. opieki пад internatem dla uczniów Seminar. naucz. 
w Tarnopolu, 
2400 Komitetu internatu św. Józefa pod l. 32 przy ulicy Moch- 
nackiego, 
3406 Tow. opieki nad internatem dla uczenie prywat. seminar. 
naucz. żeńskiego w Tarnopolu, 
2395 Grona naucz. Seminar. naucz. w Tarnowie, 
2955 Komitetu intern. dla uczniów seminar. naucz. w Stani- 
sławowie, 
3366 H. Zawadzkiej, kierowniczki Internatu dła ую ul. 
Kyczakowska 21 we Lwowie, 
2344 Intern. im. Piramowicza dla uczniów seminar. naucz. we 
Lwowie, 
3428 Pet. magistr. m. Jasła о zasiłek na utrzymanie kursu dopeł- 
niającego przygotowawczego do matury seminaryalnej, 
3495 Tow. opieki nad intern. . dla uczniów seminar. naucz. 
w Sokalu, 
3629 Tow. opieki obywatelskiej nad internatem kandydatów Se- 
minar. naucz. żeńsk. o subw. na restaur. budynku internackiego, 
2341 Sióstr Felicyanek z Przemyśla o zasiłek na dokończenie 
internatu, 
3498 Tow. Opieki nad internatem dla uczniów Seminaryum naucz. 
w Sokalu o udzielenie dalszej subw. na pokrycie kosztów adap- 
tacyi bucynku 1nternackiego, 
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2494 Stow. internatu dla uczniów Seminar. nauczycielskiego mę- 
skiego w Krakowie o subwencyę na dom internatu, 

2345 lnternatu im. б. Piramowicza dla uczniów Seminar. naucz. 
we Lwowie o udzielenie subwencyi i kredytu na budowę inter- 
natów, 

2904 Komitetu internatu dla uczniów. Seminar. naucz. w Zale- 
szczykach o subwencyę na budynek internatu odsyła się do Wydz. 
kraj. do załatwienia w аа ni” z sę weż Pm 
w granicach ryczałtu . 

Pet. o zasiłki dla burs przesyła się Wydz, kraj. do aikónictia 
z ryczałtu poz. 111 1 112 budżź. wydatk. - 

Pet. Tow. gimnastycznych sokolich odsyła się Wydz "kraj. do za- 
łatwienia z ryczałtu poz. 118 budż. wydatków . 

Sejm poleca Wydz. kraj., aby w porozumieniu z Radą szkolną 
kraj. zbadał sprawę ukrajowienia szkół polskich w Białej i Le- 
szczycach i przedłożył swe wnioski na najbliższej sesyi 5 
Sejm poleca Wydz. kraj., aby zbadał stosunki projektowanego za- 
kładu dla gospodyń wiejskich, im. błog. Kunegundy w Nowym 
Sączu i ewentualnie wstawił odpowiedmą kwotę na jej ko 
nie w rub. X. wydatków w przyszłym budżecie 

Petycye: stanisławowskiego oddziału Tow. dzi о s 
wencyę na rzecz pryw. seminaryum żeńskiego w Stanisławowie 
do l. s. 2956 i Kazimiery Markowskiej w Sokalu o subwencyę 
na utrzymanie seminaryum żeńskiego tamźe do l. s. 2998, prze» 
kaznje Sejm Wydz. kraj. do zbadania i sprawozdania Ą 
Petycye: Józefy Goldblatt o subwencyę na utrzymanie żeńskiej 
szkoły gimpazyalnej we Lwowie do l. s. 2744, Maryi Hild o sub- 
wencyę na zakład naukowy żeński w Przemyślu do |. 2784 i ru- 
skiego Towarz. pedagogicznego we Lwowie о subwencyę dla in- 
stytutu św. Zofii do 1. s. 2605 IZBA Sejm Wydz. Bal do 
zbadania . 

Sejm poleca Wydz. nA śby = e «брибойв па rzecz 
czytelń zarządał wykazania, że kontrola nad віко ya 
mi jest wykonywaną . 

Pet. Feliksa Westa w Brodach do 1 8. 2783 о enie 100 
egzemplarzy dziełek z kredytu na wydawnictwo podręczników dla 
szkół średnich przekazuje Sejm. Wydz. u do załatwienia w po- 
rozumieniu z Radą szkolną kraj. о й 
Pet. A. Marie do 1. s. 2587, Dr. J. Sed aliega + 1. s. 3398 
Komitetu oświaty narodowej w Paranie do 1. 4191 SE 
Sejm Wydz. kraj. do zbadania i załatwienia 

Pet. Том. Szkoły ludowej o subw. dla szkółek potzĄwiwych d6 
1. s. 2549, o zasiłek na wydawnictwa popularne do l. s. 2550, 
tudzież dla kursów dla dorosłych analfabetów do l. s. 2552, Tow. 
politechnicznego we Lwowie do l. s. 2571, Tow. Szkoła nauk 
p litycznych we Lwowie о subw. do І. 3001, ruskiego Том. ре- 
dagog. o subw. dla kursów dla analfabetów do 1. 8. 3249, takąż 
pet. filii ruskiego Tow. pedagog. w Tarnopolu do l. 8. 3558 i ko- 
ła męskiego Tow. Szkoły ludowej w Stanisławowie do l. s. 3990 
о udzielenie subw. na budowę szkoły w Jeziorku przekazuje 
Sejm Wydz. kraj. do zbadania (petycye do 1. 2.549, 2550, 2558, 
3249, 3558, 3990, w PPOŻ z Radą cana krajowa) spra- 
wozdania 

Pet.: Том. райні kolie we Lwowie dowi, 8. 2641, E. Mii 
czbwikikgo we Lwowie do 1. s. 2245, tarnopolskiego związku 
okręgowego Kół towarzystwa szkoły ludowej w Tarnopolu do 
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l. 2825 ruskiego "Том. pedagog. we Lwowie do l. 33250, 
przekazuje Sejm Wydz. kraj. do zbadania 
Pet. Stow. nauczycielek w Krakowie do I. 1794. о zapomogę 
lub pożyczkę na budowę schroniska dla nauczycielek przekazuje 
Sejm Wydz. kraj. do zbadania i sprawozdania . 
Pet. Zarządu domu słachaczów politechniki we Lwowie do І. 2909 
przekazuje Sejm. Wydz. kraj. do zbadania 
Pot. I. s 2262 czytelni im. T. Kościuszki w Bieczu odstępuje 
się Wydz. kraj. do zbadania 5 
Pet. l. s. 3408 zarządu Tow. Eleuteryi we Lwowie przekazuje się 
Wydz. kraj. do zbadania 
Petycya gm. król. stoł. m. Lwowa oraz gm. m. |. Krakowa o przy- 
czynienie się dodatkowemi subwencyami do wyrównania У, rze- 
czywistych kosztów budowy teatru we Lwowie, względnie zaś 
w Krakowie, odstępuje się Wydz. kraj. dla bliższego zbadania 
finansowej strony przedsiębiorstwa teatralnego tak jednej jak 
i drugiej sceny narodowej i ewentualnego wniosku w tej sprawie 
Pet. komisyi dla artystycznego nadzoru teatru ruskiego odstępuje 
się Wydz. kraj. do zbadania i ewentualnego uczynienia wniosku 
Pet. Młodzieży o subw. na kształcenie się w sztukach pięknych 
przekazuje się Wydz. kraj. do załatwienia z ryezałtu BE. 163 
budż. wydatków 
Petycyę Joanny Laureckiej do Ls 3110 naucz. muzyki о subw. 
na rozszerzenie prywatnej szkoły gry Da fortepianie, A 
się Wydz. do zbadania 
Pet. Tow. amatorów Domu polskiego w Bielsku о subwencję na 
urządzenie polskich przedstawień teatralnych (do l. s. 4188) 
odstępuje się Wydz. kraj. do zbadania i załatwienia B 
Prośbę Józefy бл С dyrektorki teatru wędrownego 0 jedno- 
razową zapomogę e. . 4115) 6 ki Wydz. Чо до 
zbadania с і a 
Poleca się Wsistawi krajowemu, оби koo MAR 
w poz. 186. wzywał co rocznie grona konserwatorów do przedło. 
żenia sprawozdanie z czynności w ciągu ubiegłego roku . - 
Pouowną pet. konwentu OO. Franciszkanów do І. 2811 o uchwa- 
lenie subwencyi na restauracyę krużganków przekazuje się Wydz. 
kraj. do sprawozdania 
Pet. wniesione 0 subwencyę па R kach ро 
че Lwowie do l. 9463, kościoła w Starym Wiśniczu 1. 2525, 
bóżnicy w Leszniowie do 1. 2566, cerkwi w Tłustem do |. 2656, 
kościoła św. Anny w Krukowie do |. 5795, zabytków w kościele 
w Sromowcach do 1. 3060, kościoła w Szczereu do І. 3552, cer- 
kwi w Haliczu do l. 2679, zabytków w kościele w Borku starym 
do 1. 3683, synagogi w Żółkwi do 1. 8693 przekazuje się Wydz. 


kraj. do zbadania po wysłuchaniu grona konserwatorów i spra- ' 


wozdania й 
Pet. L. 2777. Tatianny Kikty, i L. 1934. Elżbiety "Tworowskiej 


odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania możliwego 
uwzględnienia z funduszu dyspozycyjnego. Nad petycyą L. 2079 
Anieli Van-Roy przechodzi Sejm:do porządku dziennego с 
Sejm poleca Wydz. kraj., by wziął pod rozwagę sprawę podwyż- 
szenia dodatków aktywalnych urzędników kraj. w Krakowie do 
wysokości dodatku aktywalnego urzędpików we Lwowie i złożył 
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o tem sprawozdanie na następnej sesyi sejmowej. й Ą 3371—2 


Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie zmiany ustawy wodnej 
przekazuje się Wydz. kraj. z poleceniem aby zbadawszy je dokła- 
dnie w porozumieniu z e. k. Namiestnictwem, postarał się jak 
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najrychlej o niezbędne w tym kierunku uzupełnienie rozporzą- 
dzenia wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 18. września 
1901, Nr. 107 Dz. u. kr. i o tem Sejmowi zdał sprawę 

Pet. "rektoratu c. k. Akademi weterynaryi i kraj. Tow. chowu 
drobiu we Lwowie o gwarancyę dla pożyczki z funduszów kraj. 
na budowę zakładu chowu drobiu Ls. 3582 WAB się Wydz. 
kraj. do zbadania i sprawozdania 5 

Pet. Ks. Cyryla Sieleckiego L. s. 2587 о "subw. na powstać 
mającą szkołę gospodyń, odstępuje się Wydz. kraj. 240 zbadania 
i ewent. uwzględnienia na rok przyszły 

Pet. grona nauczycielskiego kr. szkoły gospodarstwa lasowego 
L. 2196 odstępuje się Wydz. kraj. : 

Pet. Tow. „Proświta* w Strutynie 2878/2126, Tow. „Narodnyj Ріта 
м Szczytowcach 2673/1958 i Tow. „Spiłka * * dlażzhospodarstwa 
i torhowli* w Przemyślu ман odsyła się , Wydz. KE do 
zbadania i załatwienia 


Pet. І. 8. 2.279 i 3.105 Wydz. Rady ок w rodowej WERE 
wie rat od pożyczki 12.900 K, zaciągniętej przez powiat limano- 
wskt dla ludności dotkniętej klęskami elementarnemi, odsyła 6 
do Wydz. kraj. celem zbadania i przedstawienia wniosku 


Pet. gm. miasta Lwowa w sprawie przyczynienie się kraju do każ 
sztów postawienia i utrzymania gmachu muzeum przemysłowego 
odstępuje się Wydz. kraj. do postawienia wniosku podczas nastę= 
pnej, względnie bieżącej sesyi sejmowej, gdyby została odroczoną, 
który to wniosek, uwzględniając doniosłe znaczenie muzeum dla 
rozwoju przemysłowego całego kraju w miarę możności finanso- 
wej Skarbu krajowego prośbie powyższej zadość uczyni 

Petycye: 1. s. 3.683 Krajowej wytwórczo-handlowej spółki dry 
borów szkolnych we Lwowie, |. s. 3.582 Towarzystwa „Polska 
sztuka stosowana* w Krakowie, 1. s. 3.590 Towarzystwa „Pro- 
świta* w Stryju, 1. s. 3.364 Towarzystwa pomocy naukowej dlą 
uczniów szkoły zawodowej przemysłu drzewnego w Zakopanem, 
1. s. 2.872 Towarzystwa tkaczy w Andrychowie, 1. s. 3.180 Towa- 
rzystwa rękodzielników „Gwiazda* we Lwowie, І. s. 2.299 Towa- 
rzystwa rękodzielników , „Gwiazda* w Gródku, І. s. 2.917 Towa- 
rzystwa muzeum przemysłowego w Rzeszowie, ' przekazuje się Wy- 
działowi kraj. do zbadania i ewentualnego uwzględnienia 5 
Pet. | s. 3.056 Том. tkaczy w Korczynie o subw. przekazuje się 
Wydz. kraj. do zbadania i ewentualnego awzględnienia 

Pet. 1. s. 3.572 Tow. kowali w Sułkowicach przekazuje się Wydz. 
kraj. do zbadania i ewentualnego uwzględnienia о 

Pet. gm. m. Krakowa 1. s. 2.372 przekazuje б Wydz. kraj. чо 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia . о 
Pet. 1. з. 2379 E. Pydynkowskiej przekazuje się Wydz. kraj do 
zbadania i możliwego uwzględnienia 

Petycye Leona Nowosada, ks. Jana Brody, Piotra Szypatyń i бува 
gorza Luciowa 1. 1. 3.290, 3359, 2.948 i 2.574 o udzielenie sub- 
wencyi lub pożyczki na 'cele poparcia i rozszerzenia ich zakła- 
dów, wreszcie petycyę inżyniera B. Stachowskiego o subwencyę 
na założenie żeglugi parowo-motorowej І. 4.230 przekazuje się 
Wydz. kraj. do zbadania i właściwego zarządzenia 

Pet. Kraj. Związku Ochotniczych Straży /pożarnych we Lwowie ї 
8. 2.253 przekazuje się Wydz. kraj. do zbadania i do "и. 
uwzględnienia w budżecie па rok 1907 . 

Pet. grecko-kat. Urzędu parafialnego w Oleszowie Ї, s. 8. 708 
i 8.785 przekazuje się Wydz. kraj. do i > УРНИ 
nia z kwoty wstawionej w pozycyi 520 . 


19 


3382 


3384 


3384 


3387 


3419 


3425 


3436 


3436 
3436 
3436 
3436 
3430 


3436 


3440 


3440 


146 


Stronica 
Połecenia : 
— 188. Pet. osady Worochta, ł. s. 1.820 przekazuje się Wydz. RE do 
załatwienia о . 8440 
— 184. Pet. Ruskiego Domu narodnego w "Borszczowie |. 8. 3.091 „odstę- 
puje się Wydz, kraj. do załatwienia 5 3440 


-— 185. Pet. ll. ss. 2.836, 2.881. 2.898, 3.267, 3.425, 3.411, 3.508, 4.174 
- і 4.194 odstępuje się Wydz. kraj. до zbadania ewentualnego i u- 
względnienia, względnie przedłożenia wniosków na najbliższej se- 

syi- sejmowej  . . 3440 
— 186. Sejm utrzymując zasadę reprezentacji kuryalnej a dążąc do od- 
. .  powiedniego rozszerzenia prawa wyborczego na- warstwy ludności 
prawa tego dotychczas -nie posiadające jednakże z zastrzeżeniem, 
że przez odpowiednie postanowienia ustawowe, połączone z pe- 
wnem - pomnożeniem mandatów, zapobiegnie się bezwzględnemu 
zmajoryzowaniu klas wyżej opodatkowanych i wyżej wykształco- 
nych, poleca Wydz. kraj. ażeby zebrał wszystkie potrzebne daty 
i materyały, i na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 

ustawy, powyższe zasady uwzgłędniający - - 5 : . 3595 

Policya budowlana i ogniowa, (ob. Dachy). 

—  e.k. we Lwowie: Interp. p. Oleśnickiego i tow. do kom. rząd. 
w sprawie brutalnego zachowania się policyi lwowskiej w дю. 

12. listopada 1905  . 5 5 4 - 3 5 А 2861--4 

— Odpowiedź kom. rząd. .  8215--17 
— | Щіегр. p. Gluzińskiego, Widta, Głąbińskiego, Marsa 
" tow. w sprawie nielegalnego postępowania policyi lwowskiej 

w dn. 14. listopada 1905 врдсває demonstracyi młodzieży akademickiej 2931 


-- Odpowiedź kom. rząd. ; : .  8917--19 

— krajowej fundusz — Lit. F. — риф. (z AL. 606) > ; - . 38446 

— poz. 15. dochodów budż. fund. kraj. : - є 5 5 . 3358 

Poliklinika we Lwowie, pet. o subw. nadzwyczajną . s : . ; . 2064 

— Załatwienie poz. 60 budż. wydatków  . о : .3278 i 3282 

Polińska Matylda, wd. po stenografie, pet. о zaopatrzenie з - . 2266 
— біовр. Borkowskiego w rozpr. nad Rubr. II. poz 31 budź. 

wydatk. i przyznanie zaopatrzenia з s 3276—7 


Politechniczna Bsblioteka, wydawnictwo, (ob. Bi blioteka). 
Politechniczna Szkoła we Lwowie, (ob. Biblioteka, Stypendya). 
— (ob. Stacye). 
— (ob. Geodetyczny kurs). 
— (ob. Egzamina). 
— (об, Pawlikiewiez). 


-- (об. Dom). 
Politechniczne towarzystwo — pet. o subw. na rozszerzenie "Alp: nOzaso„ismo 
techniczne” . 5 . 3326—7 
— Załatw. przy Rubr. У budż. wydatków ć - - . 1875 
-- Pet. tegoż w sprawie utworzenia katedry melioracyi rolnych przy 
lwowskiej politechnice. ę e ć : : . 2471 
Politycznych nauk Szkoła Tow., (ob. Szkoła). 
Pollowa Leopoldyna em. naucz pet. o ś Luk ć Ą - . Ś . 653 
--, Załatw. z Al. 493 ; 6 ; . 2302 
Polniak Julian, stróż kraj. Arch. aktów grodz. i дзоїі we nasal ca o przy- 
znanie prawa do pięciolecia i zrównanie z woźnymi Wydz. kraj. . 1880 
— Załatw. z Al 606 przy rubr. IV budż. wydatków |. з Е . 8993 


Polowania dzierżawa, (ob. Łowiecka ustawa). 
Polski kościół w Wiedniu. — aaa па i araj rubr. XIV. PE 521 bu- 


dżetu wydatków В 3438 
Połączenie obszarów dworskich z gminami, об; Gmi nna CIO mal 
Położnych Stow. wzaj. pomocy we Lwowie pet. o subw. г A і . 1965 


— Załatw. z Al. 606 (Budżet) 5 - - . 4 зу 328]I 
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Położnie zakłady, (ob. Szpitale). 
Półwsie zwierzynieckie gm., (ob. Nauczyciele). 
ліком i zabytków utrzymanie -- budż. rubr. VI. budź. poz. 176 —205 . 3840--2 
omoc bratnia w Zakopanem pet. о subw. : и 5 ; 1966 


— (ob. Zdrowie). 
Pomoc przemysłowa, — Tow. w Brzeżanach pet. o stypendyum celem wysłania 
Р za granicę fachowca dla kształcenia вів w krawatkarstwie (2 pet.) 319 і 192C 
omocy naukowej Towarzystwo we Lwowie, pet. o subw. dla bursy „Domu im. 
T. Kościuszki* s ż : в ; ; ; . . 1923 
— Załatw. przy Rubr. У. poz. 111. budż. wydatk. . З ; 3324—5 
о. 7 naukowej Tow. w Zakopanem, (ob. Internat) 
Pomoc wzajemna, (ob. Wzajemoa). з 
Pomooniczy lekarze (ob. Szpital pow. we Lwowie). 
omologia, (ob. Sadownictwo, Sadow післу). 
Omór Змій: Зибу, na podniesienie chowu świń — poz 328 budż. wydatków - 3418 
—  [nterp. p. Krempv i tow. do Kom. rząd. w sprawie kolczykowa- 
nia świń i bagatelizowania przez Rząd rezolucyi sejmowych w sprawie 
zniesienia stref pomorowych . > Ą 5 5 . 1975 
: — (ob. Świnie). 
Pomp zaprowadzenie (ob. Zbaraż) 
Popiel: Interp. р. Кгешру i tow. w sprawie niewłaściwego postępowania р. Ро- 
; . piela, jako Radcy sądowego. a b З > ; З 2742— 3 
Роріегапіа (dla) nauki polskiej Tow. -- pet. о subw. | . з - - . 1923 
. — Załatw. przy poz. 154 budż. wydatków . ) М ; з 3326—7 
Popisowi: Wniosek р. Wursta i tow. w sprawie pokrywania z funduszów państwo-, 
wych kosztów podróży popisowych przeznaczonych do badania 
szpitalnego — Al. 109.  . : з їз j ; .« 167, 224 
--о Вргачогд. Kom. administr. Al. 558  . 5 Ą 5 - . 9043 
Роргаму zakłady, (ob. Kałuśsz, Kołomyja, Kraków, Mielec, Rada opie- 
kuńcza, Sambor, Sanok, Wadowice, Więżniów, Źółkiew). 
Porąbka uszewska gm.: Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyższej subw. 
dla Zarządu główn. Tow. Kółek roln. - : - 5 . 2016 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków. ŚĆ 3416—7 
Poręba radina Pet. kółka roln. o subw. dla Zarządu gł. i Zarządów por. kółek 
roln. a с с о о a : : ! > . 2740 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . З > j : 3416—7 


Poruczony zakres działania gmin: lnterpel. p. Krempy i tow. do Rządu w spra- 
wie wynagrodzenia gmin za poruczony zakres działania  . . 2147—8 
—  Takaż ivterp. p. Kramarczyka i tow. . , М a 5 аг 2706 
Porządki dzienne posiedzeń sejmowych : 
38. posiedzenia z d. 11 października 1905 r. - 5 іє 1777 —8 


= z 
— 34. posiedzenia z d. 14 października 1905 r. : . о 1834—5 
— 35. posiedzenie z d. 17 października 1905 г. : 0 .  1869-—70 
— 86. posiedzenie z d. 19 października 1905 r. ; - . |  1914--15 
— 37. posiedzenie z й. 21 października 1904 r. є - й 1957—8 
-— 88. posiedzenie z д. 24 października 1905 r. З 5 ,  2011--12 
— 89. posiedzenie z d. 26 pażdziertika 1905 г. ac . . 2055—6 
— 40. posiedzenie z d. 27 października 1905 r 5 з 2096 
— 41. posiedzenie z e. 28 października 1905 r. з Ą .  2139—40 
— 42. posiedzenie z d. 30 października 1905 r. A й ; - 2078. 
— 48. posiedzenie z d. 31 października 1905 г. Б ; .  2218—19 
— 44. posiedzenie z й, 3 listopada 1905 r. 5 б 2 з 2261— 62 
-- 45. posiedzenie z 4. 4 listopada 1905 г. , - - Ź -/ 2309 
— 46. posiedzenie z d. 6 listopada 1905 r. A 5 - 7 . 2353 
— 47. posiedzenie z 4. 7 listopada 1905 r. A З й 2429—30 
— 48. posiedzenie z d. 9 listopada 1905 r. : : - -. 2518—]4, 
— 49. posiedzenie z d. 10 listopada 1905 г. . і : A 2555—6 
— 50. posiedzenie z d. 11 listopada 1905 т. . 5 . : . 2684 


148 


Stronica 
Porządki dziennę posiedzeń sejmowych : 
-- БІ. posiedzenie z d. 13 listopada 1905 r. 2733--6 
— 59. posieazenie z d. 14 listopada 1905 г. 2789—91 
— 58. posiedzenie z d. 15 listopada 1905 r. 2853—5 
— 54. posiedzenie z d. 16 listopada 1905 r. 992 
— 55. posiedzenie z d. 17 listopada 1905 г. 3022—3 
--- 56. posiedzenie z a. 18 listopada 1905 т. 3069—70 
— 57. posiedzenie z d. 20 listopada 1905 r. 3152--8 
-- 58. posiedzenie z u. 21 listopada 1905 г. 3220—1 
— 59. posiedzenie z д, 22 listopada 1905 r. 232301 
— 60. posiedzenie z d. 23 listopada 1905 r. 3457 —8 
61. posiedzenie z d. 24 listopada 1905 r. 3532 
Porządku dziennego dotyczące głosy: 

— ор. Stapińskiego. . - 7 - ż - 5 . 1776 
— р. Oleśnickiego. і - - - і - ; . 1776 
— Marszałka kraj. . 5 : з z : : : . 1776 
— p. Oleśnickiegyo. 5 " z - - й : . 1869 
— Marszałka kraj. . : O и А й - Ą . 1869 
— p. Stapińskiego. - - - 5 ; - : . 1918 
— Marszałka kraj. й - : з - . A . 1913 
— ор. Btapińskiego. . e e б ź - ; 8021 
— Marszałka kraj. є . . . s - ; 3021 — 28 
— Marszałka kraj. - і . з . 8110 
— Głos р. РіпійзКіеро і "Магвзаїка і 3 .  8939--46 
— Głos p. Kazimierza Lubomirskiego i Marszałka . : . 8255 
— Głos p. SŚtapińskiego |. : - - з - z . 3301 
— Głos Marszałka . є . 3801 


Posada nowomiejska — Interp. р. K rem PY i tow. do kom. rząd. w sprawie 
protestu przeciw wyborom do Rady gm. w Posadzie aka pow. 


Dobromil а : 8 A - ; 239 

— Odpowiedź kom. rząd. 2 . 8998 
Posadu sanocka: Pet. kółka roln. o subw. dla Żarządu słówn. i Zarządów pow. 

kółek roln. є . 2468 

— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . б з : : 3416—7 


Posłannyk, (ob. Dżułyński). 
Posłowie sejmowi, (ob. Interpelacye, Nietykalność, Urlopy Wnioski, 
Wspomnienia). 
Pośrednictwa pracy Biura. — Kredyt: Rubr. XIV. poz. 530 budż. wydatków . 8439 
--  Sprawozd. Wydz. kraj. z czyności w zakresie publ. pośrednictwa pracy 1778 
—  _ Sprawozd. kom. administr. — Al. 578 . .  2911—26 
— W rozprawie głosy рр. X. Wes olińskiego, Łaza rskiego, Hu- 
ryka, X. Stojałowskiego, Członka Wydz. kraj: Dąmbskiego 
i sprawozdawcy Zdzisława Ta rnowskiego — uchwalenie wniosku 


komisyi . о з B . ć > .  2911—26 
Pośrednik, (ob. Śniadowski). 


Postępowanie dyscyplinarne dla nauczycieli, (ob. Nauczyciele). 
— władz polit. Interp. р. Когоїа i tow. w sprawie o ów staro- 
stwa w Sokalu wobee gm. Troki . 5 > Ę У . 2320 
Postup narodnyj, Tow. (об. Tłumacz). 
Potakówka gm. Pet. mieszkańców gm. Potakówka o zaprowadzenie bezpośredniego 


i tajnego prawa głosowania . . - . з o . 1878 
— (ob. Alfredówka). 
Potok Złoty gm. — Pet. Zwierzchn. gm. o wliczenie tej gminy do piją 
podlegających ustawie z r. 1889 . 559 
— Pet. członków Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu głów. i pow. 
Kółek roln. : c о - 5 - . 2064 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków : 4 3416—7 


Potoków górskich zabuiłowanie: Kredyty na ten cel: Rubr. IX. poz 266 d) 267 
e—1) о) p) г) 8) u) x) i z) w budź. wydatków - s 3381—2 
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Potrzeby kancelaryjne Wydz. kraj. — Rubr. II. poz. 33 budż. wydatków |. . 3276 
Potylicz gm. — Pet. Cichockiego Franciszka i tow. o urządzenie sześciomiesię- 
cznego kursu garncarskiego w Potyliczu - ś A R BI 
— Załatw. sprawozd. kom. : o > з Ś . 1954 i 2055 
—  [nterp. p. X. Wilczkiewicza i tow. do kom. rząd. w sprawie nie 
rozpisania konkurencyi kośc. na walący się kościół i budynki pa- 
rafialne w Potyliczu . о 6 ; : о 5 > WAŻ 
—  ,— Odpowiedź : Р і 3 - » і : 1850—1 
Powiatowe dodatki do podatków, (ob. Łańcut, Przemyślany, Turka). 
p — _ Reprezentacye, (ob. Reprezentacye). 
ew fabryka, (ob. Czerniawski). 
owrożnicze pracownie: Rubr. XII. poz. 458 budż wydatków . : 5 . 8434 
Ван i praca. Tow. w Miejscu Piastowem, subw. poz. 484 budż. wy- 
- atków > c 3 ; 3 : 5 > : ; 
powstania uczestników Tow., (ob. Uczestników). 
« Owszechne wykłady uniwersyteckie, (ob. Wykładów). 
Powszechnego głosowania kurya wyborcza, (ob. Ordynacya). 
Pożarna ochrona, (ob. Dachy). 
Pożarne straże, (ob.,Kaniowice, Piekary, Sokił, Stary Sambor, Stru- 
p tyn, Szczytowce). 
ożarnych straży ochotniczych związek krajowy — stały zasiłek budż. poz. 529 і 
wydatków є : 3 З zał : 5 с . 8438 
— Pet. о ustanowienie posady kraj. inspektora pożarnego і o utworzenie 
kraj. funduszu pożarnego . - s : я - j . 1876 
— Głos p. Cieleckiego 4 і 1876 
= a (ob. Ogniowe, Zdrojowiska). 
Ożyczek i oszczędności Spółki, (ob. Patronat). 
Pożyczki krajowe: ich spłata i oprocentowanie. — Rubr. ХПІ. budż. wydatków 
poz. 506-517 . : о Ę o : з s 5 . 3438 
— na Składy zaciągniętej umorzenie. — Rubr. XIII. poz. 515 budż. . 3438 
— па zapobieganie kięskom element.: Rubr. X. poz. 343—5 budżetu wy- 


3434 


datków 3 - : з : : : 

— na osuszenie i drenowanie gruntów, (ob. Melioracy e). 
Praca kobiet stow. w Kołomyi — subw. Rubr. XII. poz. 470 риф. wydatków |. 3433 
— takież we Lwowie — subw. Rubr. ХП. poz. 468 budż. wydatków . 3488 
— kobiet, Tow. we Lwowie, pet. o podwyższenie subw. dla szkoły szycia 


3425 


i haftu о о c з : а з 66 
Załatw. sprawozd. Kom. przemysł. a * > o . 1954—5 
Takaż petycya ponowna |. я о 2 . > - . 1848 
- _ niewiast Tow. w Przemyślu, subw., poz. 471 budż. wydatków | - . 8433 
— kobiet katolickich w Przemyślu, pet. о subw. na utrzymanie szkoły 
przemysł. żeńskiej |. о > s : . . - . 1785 
Załatw. przy Rubr. XII. budż. wydatków : я 3 . 3486 
—  Том., robotników w Tarnowie, pet. о zapomogę - . . . 2314 
Pracy Dom, (ob. Dom). 
” narodowej komitet, (ob. Nauczyciele). 
(7 przymuscwej domy, (ob. Przymusowejj). 
Prądnik Czerwony gm. Pet. Kółka roln. tamże o podwyższenie subw. dla Za- 
rządu głów. Тем. Kółek rolniczych й - з ; . 2560 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 5 ż - ś 3416—7 
77. (б. Nauczyciele). 
Pragłowska Aleksandra, sierota po naucz., pet. o stały zasiłek roczny s |. 746 
— Załatw. z Al. 493 i 619  . о о 5 5 за . 2809 i 3272 
Pragmatyka służbowa naucz. lud., (ob. Nauczyciele). 


praktyka szkolna, czasopismo, (ob. Pedagogiczne Том.). 
Р AWO wyborcze, (об. Ordynacya). 
reisendanz Franciszek, dyrektor pryw. Seminaryum żeńskiego w Krakowie pet. 
o suhkw, . s і з k k з 5 j z . 1924 
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— Załatw. przy poz. 102 b) budż. wydatków A . 8394 i 3827—8 
— Głosy: p. X. Szpondra i sprawozdawcy р. Głąbińskiego 3327 —8 


Prejsner Mateusz, (ob. Kombernia). 
Premie dla sług, (06. Gospodarskie Том. Rolnicze Tow.). 
—  subw.: poz. 3138 b) budź. wydatków ż : 4 > і . 3416 
Presłacye drogowe, (ob. Drogowa ustawa). 
— ma płace nauczycieli. — Sprawozd. Wydz. kraj. o petycyach kilku gmin 
o zwolnienie, względnie o zniżenie prestacyi na płace nauczyycieli -- 
Al 355 . A з > З . 1779 
—  Żałatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln 2 : . | 8940--14 
— Pet. о zniżenie, rozłożenie na raty lub odpisanie prestacyi szkolnych, 
(ob. Bowdczyce, Buczacz, Budków, Budzanów, Dolina, 
Grochowce, Jazowo, Kołaczyce, Kozłówek, Kraków, 
Łosiniec, Ostrusza, Peczeniżyn, Ropczyce, ŚSŚtu- 
dziana, Wykoty, Zaleszezyki). 
Probużna. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. i Zarządów 
pow. Kółek roln. с о . з - з . 2357 
— Załatw. przy. poz. 314 budż. wydatków 6 з > с : 3416--7 
Próchnik, (ob. Dyakó w. Том). 
Produkcyi narybku Zakład, (ob. Gospodarskie Tow. Opary). 
Proletaryat stow., (ob. Jezupol). „ 
Propinacyi prawo. — Pet. Magistratów w Białej, Buczaczu, Gorlicach, Jarosławiu 
i Wadowicach w sprawie фен za zniesienie prawa вірріласуї 
miejskiej с z 2561 
— Pet. innych gmin, (ob. Bie c akg Sy DĄ pan 
ków, Dobieszyn, Gorlice, Łęki, Nowy Sącz, Rohatyn, 
Stalowa, Tarnów, Wadowice). 


Propinacyjny tundusz. — Sprawozd. Wydz. kraj. o zamknięcia rachunkowem gal. 
fund. propinac. za r. 1904 tndzież o SĄ <a fund. na rok 

1906 — Al. 406 : о . 1775 
— Głos Członka Wydz. kraj. р. Glidziuka z oznajmieniem, e о okrę- 

gów dzierżawnych i wykaz рин jest do "RÓ — złożony > IG 

—  Sprawozd. kom. budź. —- Al. 494 : > 2302—4 


Propinacyjny fundusz. Dotacya na opłatę 66— зоба Ra dk podatku zarob- 
kowego opłacić się maj ze” przez fund. propin. - budż. p 524. 

wydatków c . 3438 
— _ Dotacya na kostacć dla Kafiusłów powiatowych za ek w do- 
chodach opłacanych do r. 1897 z galic. fund. й budż. ков 595 


wydatków : 6 . 3438 
Proświta Tow.: Pet. Tow. „Proświtać we lore o М па 2 kowo naucz. 
gospodarstwa  . с A а з з . 2062 
— Załatw. poz. 292 а) budź. wydatków - и 3383—4 
— toż samo o зару. na wydawnictwo dzieł i pism й. popularnych dla ludu. 2022 
—— Załatw. poz. 150 budż. wydatków A 3 3896--7 
-- Pet. Wydz. „Proświty* w Dolinie o subw. na cele Tow. : . 1920 
— Załatw. przy poz. 150 budż. wydatków . = 3826—1 
— Pet. Wydz. Czytelni „Prośwityś w Ro ES cach. о subw. na spra- 
wienie maszyn mleczarskich o . 2467—8 
— Załatw. przy poz. 292a) budź. wydatków З s 3383 —4 
'— Pet. Wydz. Filii „Proświty* w Starym Sam NA o subw. na 
cele Fowarzystwa з ; : . 1579 
— Załatw. przy poz. 292 a) budż. wydatków 5 : 3383 —4 
— Pet. Wydz. Filii „Proświty* w Stryju о subw. na cele oświaty . (9184 
-- Załatw. przy Rubr. XII. bucż. wydatk. . Ą . 8436 
— Pet. Wydz. Filii „Proświty* w Tarnopolu о subw. na cele oświaty 
i gospodarcze . 5 ; : s . . 1879 


— _ Załatw. przy poz. 150 раді. wydatków 5 ; : 3383—4 
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— Pet. Filii „Proświty*, (ob.: Brzeżany, Busowiska, Bursa, 
Czerchawa, Dolina, Drohobycz, Nowy Sącz, 'Sa mbor, 
Stanisławów, Stary Sambor, Strutyn, Strzelbice, 

Р Szczytowce, Тагпорої, Złoczów). 
rotokoły z posiedzeń sejmowych przyjęto: 


z 32. posiedzenia с а - - і - а . 1838 

= 33. б , «ою, „R. й 47. 7718028 

= 8-84; k й z : s , 1919 

мо Об. kę 1961 

-- 236 A 2015 

ей ЗІ б 2058 

— 238. M 2098 

= 289. * 2142 

= 446 М 2189 

=, Kaci l > 2222 

— 242 є й 5 Fm ; |— św 426 

= I Sh > © 8 о zwy: - : : . 2312 

— 244, Ей 5 ś ; : - у . 9856 

з . „ „res «dł 0 Зо ZEŃ 

= 246 9, R. ERA" 

= 247. R 2558 

—= 2.48 Я 2636 

-- 549, б 2739 

— 250. > U YE W fe я 5 : „  . 2094 

— AŁYBLĘ ї ć а 0 зб ; з с з . 2859 

се 452. 5 Р о : о А - - 2930 

== Ві 5 5 : с - - ; : . 3026 

=" 5:54. > WIĘ AB 2 3 -, же боуейЗвий 

= я бі. б ; и й . - > : . 8156 

ZM SBABO: 5 3225 

= о. 5 . 3304 

== (2008. 5 . 3460 

= 2259. 5 . 3586 

— z 60. Я 3595 

в z 61. > 3595 

rzeciążenie uczniów, (06. Кої om y ja). 

zeczyca: Interp. p, Buynowskiego i tow. do kom. rap w BP prze- 

wozu na Wisłoce pod Pack = о . - . 2271 

— (Odpowiedź kom. rząd. . з 5 . з . - . 838229—30 

Pruskich władz szykany, (ob. Kapeć Р.). 

TUsSy gm., Pet. członków Kółka roln. tamże o udzielenie EL Zarządo- 

główn. i Zarządom pow. Kółek rolniczych  . о 5 о . 2021 

— Załatw. przy poz. 314 budż wydatków . 6 2 5 г. 3416--7 


Prut rzeka, (ob. Regulacye). 
rymakowski Jan, emer. żandarm, pet. o polecenie starostwu w Pilźnie, by mu 
wydało kartę na broń . З o . 1804 
—  [nterp. р. Bojki do kom. rząd. w sprawie trudności czynionnych 
przez Starostwo w wydaniu karty EAZA J. kai acnij . 1305—6 


— (Odpowiedź kom. rząd, . 8 1 . 1850 
Prymaryusze, (ob. Szpital pow. we ана wiej Szprewi pow. w Krako- 
wie). 
Przeginia duchowna gm.: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla ші gł 
i Zarządów pow. Kółek roln. c s . 2930 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków | A о > й z 3416—7 


— (ob. Nauczyciele). 

Przęgląd hygieniczny, (Hygieniczne То м.). 
— _weterynarski, pet. gal. Tow. lekarzy weter. o subw. na wydawnictwo . 1966 
— Załatw. przy poz. 315e) budż. wydatków |. - : ; k . 3447 
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Przegnojów gm., (ob. Soki). 
Przegorzały gm., (ob. Nauczycieł e). 
Przekazowy obrót, (ob. Bank krajowy). 


Przemyśl : 


Subw. na чн katedry łacińskiej w ii еф 204 budż. 


wydatków | . 7 . 3341 
Pet. Wydz. ром. w Przemyślu, w sprawie utworzenia gi mn. polsk. 

na Zasaniu w Przemyślu Р М 5 : - 5 - . 1965 
Załatw. z Al. 877 . З A : з . 23817--8 
Pet. Magistratu w Przemyślu w tej "samej sprawie A 5 з . 2101 
Załatw. z Al. 477 . Р > . 2387—8 
Pet. Magistratu w Przemyślu o ) kreowanie szkoł y realne Й 4 . 2469 


(ob. Bazylianki, Bursa, Benedyktynki, Cyryla św., 
Dyaków, Dwucentowych, Gwiazda, Instytut, Inter- 
nat, Koleje, Nauczyciele, Ochronka, Piotra św, Pra- 
ca kobiet, Sokół, Spiłka, Tercyarzy, Więckowski D., 
Zasanie, Ziemiańskiego). 


Przemyśl — Dubiecko— Dynów—Brzozów - Iwonicz lub Rymanów—Dukla—-Węgry 


kolej, (ob. Koleje). 


Przemyślany : Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu Reprez. powiat. w Przemyśla- 


nach na zobowiązanie się do pokrywania niedoborów kolei І, у б w— : 
Podhajece — Al. 346  . Б З 3 5 a . 1768 
Sprawozd. kom. gminnej — Al. 536 . . 2778 
Sprawozd. Wydz. kraj. о zezwoleniu Reprez. powiat. w Przemyśla- 
nach na pobór w r. 1905 W dodatków koi do podatków 
bezpośrednich > : Mi: . |  1804--5 
Uchwała w 3 czytaniach powzięta 5 . з A - - . 1805 
(ob. Nauczyciele). 


Przemysł krajowy. — Sprawozd. Wydz. kraj. z o Rz: w bę zakresie AL. 360 1770 


— 


Sprawozd. kom. przemysł. Al. 551 5 5 .  2865—69 
W rozprawie ogólnej głosy p. p.: X. Sz p ondra (z wnioskiem 
dodatk. rezolucyi), Członka Wydz. kraj.: Jahla, i sprawozdawcy: Żar- 


deckiego : 2865—8 
W rozprawie szczegółowej uchwalenie wniosków kom. i dodatkowej re- 
zolucyi bez rozpraw . 2868—9 
Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie rozszerzenia „e podatkowych 
dla zakładów przemysłowych Al. 361  . 3 : . 1770 
Sprawozd. kom. Al. 610 с : 3161—4 


Pet. w sprawach przemysłowych, (ob. Andrychów, Brzeżany, 
Cichocki F., Czerniawski, Dobczyce, Gliniany, Jaro- 
szewski, Korczyna, Kraj, Lercho wa, Liga, Luciow, Maj- 
kowski, Miejsce Piastowe, N owosad, Osiniak, Pomoc 
przemysł, Pustelnik, Ruskich Pań Tow., Serwin, Skawi- 

na, Spiłka, Stypuła, Sułkowice, Szydwelska, Tkactwo, 
Trud, Zlatkes). 

(ob. : Opłaty kraj. szynkarskie). 

Budżet Rubr. ХП. Poz. 354—505 wydatków . , . |  8481--85 
(ob. Kom. przemysłowa kraj. Szkoły przemysłowe). 


ae piwowarski, (ob. Opłaty kraj. szynkarskie). 
Przemysł rolniczy, (ob. Fundusz). 
Przemysłowa państwowa Szkoła w Krakowie, (об. Wycieczki). 


krajowa kom., (ob. Komisya). 


s uwa szkoły, (ob. Szkoły). 


— 


(ob. Muzeum, Nauczyciele wędrowni, Stacya). 
Sądy, (ob. Sądy). 


Przemysłowy Związek (ob. Związek). 
Przeorski Zygm. pet. o subw. na studya muzyczne : З 5 : . 1923 


Załatw. poz. 169 budź. R SĘ - о ś A .. 8888--40 


Przerwa w posiedzeniu | . 5 R > 2237—8, 3502--3503 
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Przestępcy małoletni (ob. Poprawy). 
zewłocki Antoni, (ob. Podatkowe nadużycia). 
zewłoczna gm. — Pet. gm. w sprawie komasacyi gruntów |. - ; . 359 
rzewodnik kąpielowy, (ob. Balneologiczne Tow.). 


rzewodnik Kółek rolniczych, czasopismo. subw. Rubr. X. poz. 315 c) budż. wydat. 3417 


Na przemysłowy we Lwowie. subw. poz. budż. 498 wydatków . A . 84384 
rzeworsk gm. -- Pet. Zarządu Szpitala SS. Miłosierdzia w Przeworsku о subw. 

stałą, ; E - б 4 З - з : с . 1842 

— Załatw. poz. 56. budż. wydatków |. о о 5 ; 3278 i 3282 


— 


(ob. Gwiazda, Nauczyciełe). 
що zewozy, (ob. Мука). 
Przybory naukowe w szkołach lud.: Rubr. УП. budż, fund. szkoln. |. Р . 3268 
Рггуббука-Ктовпо-Рикія, kolej, (6. Koleje). 
rzybyło Dymitr, naucz.: Interp. р. X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie 
prześladowania nauczyciela Dymitra Przybyły w Strzeliskach 1356—7 
— Odpowiedź kom. rząd . ; : і 5 5 > й 2274—5 
Przybysławice gm. — Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie subw. Zarządowi 
gł. Tow. Kółek roln. . З 4 E : ; 5 : . 2878 
(то аїайм. року poz. 314 budż. wydatków . й 5 а 4 3416—7 
Przyjaciół sztuk piękn. Tow., (ob. Sztuk). 
— Zdrowia Tow. we Lwowie, wydawnictwo Przeglądu hygienicznego, (ob. 
„,. Hygienienicze Tow.). 
nPrzyjażńć Stow. w Brzeżanach pet. o subw. 8 Ź . 1 : . 2468 
— Załatw. przy poz. 133 budż. wydatków .  . з - ; 3325—7 
— Tow. robotników katol. w Rzeszowie, pet. о subw. . 5 ; . 2859 
ymusowej pracy zakłady (ob. Poprawy). 
rzymue szkolny. Wniosek p. Kramarczyka i tow. w sprawie ograniczenia 
przymusu szkolnego w szkołach wiejsk. na mies. czerwiec i wrzesień 
DNA | oa Waal. 1926—27, 1981—4 
—  Sprawozd. kom. szkolnej — Al. 603 з 3102 
Ymus notaryalny: (ob. Notaryatu reforma). 
rzypisy podatkowe: Interp. р. Baworowskiego i tow. do kom. rząd. w spra- 
wie wydawania opodatkowanym formalnych przypisów podatkowych 


Prz 
Р 


Prz 
P 


przez urzędy podatkowe  . c б о РАЮ 
Przystanek kolejowy, (ob. Szaflary). 
rzytulisko polskie w Wiedniu pet. о subw. . ; є ; . 2146 
—  Załatwione subwencyą z poz. 131 budż. wydatków . 5 о 3325—7 
— uczestników powstania z г. 1863/4 w Krakowie pet. o stałą subwencyę 1842 
— Załatw. — poz. 93 h) budź. о о ; : > . . 3291 
— dla sług (ob. Serca Jezusa zgromadz.). 
—  Tercyarzy Braci, (ob. Tercyarzy). 
— (ob. Józefa św. Weteranów). 
Przytułkowe domy, (ob. D omy). 
— Stow. Uniw. Wiedeńskiego pet. o subw. о o з 2 . 2017 
— Załatw. przy Rubr. IV. budż. wydatków . : . . : . 3298 
рми — opłaty od psów,, (ob. Opłaty gminne). 
ychiatryczna klinika we Lwowie, (ob. Kliniki, Szpital. 
kc 7 » w Krakowie, (ob. Szpitalśw. Łazarza, Uniwersytet 
agiell.). 
Pszczelniezo-ogrodnicze Том. (ob. Ogrodnicze). 
Szczelniczy zakład (ob. Motylewic z). 
„Ubliczna służba zdrowia, (ob. Sanitarne). 
ustelnik Maciej, pet. o subw. na kulturę łoziny i wykształcenie pracowników 
= ? w koszykarstwie : й > 5 s : E : . 3461 
Ро Wojciech, naucz., pet. о przyznanie mu całej pensyi |. - A . 1844 


iki gm. (ob. Sądy). 
Puzniki gm. (ob. Alfredówka, Berezówka). 


20 
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Pych Dymitr, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury - > > . 820 

— Załatw. z Al. 619 (Budżet szkolny) : : - > з . 83272 
Raba rzeka, (об. Melioracye, Regulacye). 

— (ob. Mikłaszowice). 

Rabka gm. (ob. Nauczyciele). 

-— kolonia lecznicza dla dzieci — subwenćya budź. poz. 62. . - . 3278 
Васпипкоме biuro rolnicze, (ob. Rolnicze Tow.) 

-- _ Subw. pow. 312 Бий. wydatków . : 5 - й . 8416 
Rada kolejowa krajowa. -- Poz. 241 Б) budż. wydatków - й A 33738—4 
Rada opiekuńcza, Stow. w Krakowie, pet. w sprawie założenia kolonii popraw- 

czej dla nieletnich przystępców |. 5 б A з Ą . 1848 

— Załatw. z Al. 526 с з о с 9 .  2715—16 


Rada 


Rada 


szkolna kraj.: Sprawozd. Wydz. kra o wyznaczeniu iero enia dla 


FSF 


członków Rady szkoln. kraj. wymienionych w Art. ГУ. ust. z dnia 15. 


lutego 1905 Nr. 39. dz. u. kr. — Al. 354 z A . .  1769—70 
Sprawozd. kom. budżetowej — Al. 623 . - : . 8115—820 
Interp. p. Potoczka i tow. do Rady szk. kraj. w sprawie częstej 
zmiany książek szkolnych |. .  2359—60 
Rubr. У. poz. 95. Budż. fund. kraj. pobory і koszta podróży Członków 
Rady szk. ć . 8322 


(ob. Fundusz szkolny kraj. Fundusz szkolny emerytalny). 
(ob. Ilnicka М. Sawczyńska J.). 
(ob. Kraków, Nauczycieli Tow.). 


k. szkolna krajowa, uchwały, wezwania i sprawy tamże odstąpione: 


1. Wzywa się c. k. Radę szk. kraj. aby z całym naciskiem prze- 
prowadziła zakładanie ogrodów szkoln. przy szkołach lud., w któ- 
rychby nauczyciele obowiązani byli do praktyki z dziećmi szkoln. 


i aby zapobiegła ich niszczeniu przy zmianie nauczyciela . . 1999 
2. Sprawozdanie c. k. Rady szkołnej krajowej o stanie szkół Śred- 
nich za rok 1903/4 przyjmuje Sejm do wiadomości . 2327 


3. Wzywa się c. k. Radę szkol. kraj., żeby obmyśliła środki, któreby 
zapobiegły uczęszczaniu młodzieży szkolnej na przedstawienia te- 
atralne dla niej niestosowne 2337 

4. Sprawozdanie Rady szkolnej kraj. 0 stanie szkół ludowych i se- 
minaryów Ра рано w roku PAŹ розу się do wia- 
domości . 2448 

5. Wzywa вів Radę se sa ab = Sch i 
przy seminaryach nauczycielskich nadawano tj e w 
z egzaminem do szkół średnich |. k 2448 

6. Frzyjmuje się do wiadomości sprawozdanie c. я Rady skchój 
o stanie szkół państwowych i przemysłowych za rok 1903/1904 . 2858 

7. Uznając potrzebę i konieczność jak najrychlejszego zorganizowa- 
nia lekarskiej szkolnej służby zdrowia w całej Galicyi, a przede- 
wszystkiem wprowadzenia instytucyi lekarzy szkolnych w szkołach 
średnich, eo podniesionem już zostało w sprawozdaniu komisji 
szkolnej za rok 1904/5, wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, 
ażeby zwołaną została w tym COM ankieta złożona z osób kom- 
petentnych 5 - A 5 . 3102 

8. Sejm wzywa c. k. Radę szkolą нан 
1) aby we właściwy sposób podała do wiadomości rodziców, że 
art. 30 ustawy krajowej z 23 maja 1895 dz. ust. kraj. Nr. 57 
zezwala na rozpoczynanie nauk szkolnych dzieciom dopiero w siód- 
mym roku życia; 5 
2) aby się zastanowiła, czy przeszkód w uczęszczaniu do szkoły 
wywołanych robotami 'gospodarskiemi nie możnaby usunąć w вро- 
sób inny, jak ten, który wskazany jest okólnikiem Rady szkoln. 
kraj. z dnia 25. kwietnia 1900 1. 250 . |". = : . 3102 


155 


Stronica 


Rada c. k. szkolna krajowa, uchwały, wezwania i sprawy tamże odstąpione : - 


m 


9. 


11. 


14. 


15. 


16. 


18. 


Wzywa się Radę szkolcą kraj. о podjęcie starań celem wyjedna- 
nia u c. k. Rządu znaczniejszej dotacyi na naukę gospodarstwa 
wiejskiego w kierunku sadownictwa i ogrodnictwa w seminaryach 
nauczycielskich męskich — jakoteż wprowadzenia podziału prze- 
pełnionych klas przy praktycznych ćwiczeniach na dwie grnpy 
Wniosek р. ks. Stojałowskiego co do punktu I-go o nauce religii 
w szkołe SŚchulvereinu w Lipniku odstępuje się c. k. Radzie 
szkolnej krajowej do właściwego zarządzenia, aby wymogom nau- 
ki religii dla dzieci polskich w tejże szkole bezzwłocznie stało się 
zadosyć о > 5 : > BB 5 
Wzywa się Radę szko!lną kraj., aby rozdzielajac zapomogi uwzglę- 
dniała nauczycieli, którzy wskutek słabości potząkaj e U 
poza miejscem stałego pobytu 

Wzywa вів c. k. Radę szkolną kraj. : 

1) aby przekształcanie szkół na więcejklasowe i dodawanie klas 
nadetatowych czyniła zależnem także od frekwencyi na wyższych 
latach nauki i od stwierdzonych rezultatów nauki, 

2)+aby termin przekształcania szkół na KO zag oznaczała 
stale na następny rok budżetowy . . 

Wzywa się c. k. Radę szkolną kraj., ażeby tez na skat 
nadzwyczajne dla nauczycieli szkół ludowych rozdzieliła według 
słusznego uznania w kwotach po 100 do 150 kor. między nauczy- 


3106 


- 3239 


3258 


3269 


cieli obarczonych rodziną bez osobnych z ich strony podań 3269--72 


Wzywa się с. k. Radę szkolną kraj., ażeby nie dopuszczała do 
przenoszenia nauczyciela stałego czy tymczasowego inaczej, jak 
w sposób przewidziany ustawą krajową z dnia 11. czerwca 1905, 
to jest w drodze konkursu lub pePw ze "EG służbo- 
wych za zwrotem kosztów i 
Pet.: Em. Wilkoszerskiej, W. Majdstiaj M. J. Sake, eT: 
Serkiesa, D. Pycha, J. Krupy, J. Topolnickiego, K. Siarkiewicza, 
W. Dziedzica, J. Mercika, S. Gorzka, A. Ślusarczyka, З Garda- 
sia, A. Starzyńskiego, Klimowiczowej, A. Majdany, A. Daciów, 
JL Faszczewskiej, K. Picykowej, К. Rarogiewiczowej, Z. W. Bo- 
berskiej, B. Szeremeth, A. Wilimkowej, Z. Hudymowej, J. Doma- 
nucowej, P. Sydor, K. Woydyłły, J. Kujbidowej, J. Bojnowskiej, 
С. Doskocza, M. Kubik, A. Żelisko, K. Łuszpińskiej, 8. Zielińskiej, 
ЇЇ. Łaskiej i J. Domosławskiej odstępuje się Radzie A kraj. 
do załatwienia w granicach ryczałtu 

Pet.: 1. s. 3155 mieszkańców Hulkowa, 1. s. 2749 ZW. gm. W Re- 
pechowie, 1. s. 2488 Rady szkolnej miejsc. w Nadwórnie, |. s. 
2497 gm. Słotwina, pow. Żywiec, o zasiłki na KEY szkół od- 
stępuje się Radzie szkolnej do załatwienia 

Pet.: 1. s. 2465 klasztoru św. Hildegardy w Białej, І, 8. 2249 та- 
kładu 58. Nazaretanek we Lwowie, І. s. 2804 inspekcyi szkoły 


i przełożeństwa gminy wyznaniowej. w Bolechowie, 1. s. 2427 kon- ' 


wentu 89. Felicyanek w Uhnowie, l. 8. 2426 tegoż, l. s. 2951 
88. Felicyanek w Bełzie, І. 8. 2390 Tow. Dam Dobroczynności 
w Śniatynie, 1. s. 2568 Tow. naucz. szkół lud. we Lwowie i l. s. 
4139 Tow. wzaj. pomocy naucz. w Kolbuszowej: odstępuje się 
Wydz. kraj. w porozumieniu z Radą szkolną kraj. do zbadania 
i ewentualnego A nc przy układaniu a na 
r. 1907 

Pet. J. M. Schatzel o subw, na чані za granicę олій Ę 
Radzie szkoln. kraj. do załatwienia 


Rada szkolna p iocha : ребусуе w sprawach RORECA ой Nau pły 
ciele). 


3272 


32173 


3273 


3278 


3273 
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Rada szkolna okręgowa (ob. Interpelacye, Nauczyciele). 
Radomyś! (w pow. Mieleckim), powiat sądowy (ob. Terytoryalny). 
— (ob. Nauczyciele). 
Rady gminne, (ob. Gminne sprawy). 
Rady szkoine okręgowe : Pet. Zarządu kraj. Tow. naucz. lud. w Galicyi w No- 
wym Sączu o asów reform w ран Rad szkolnych 


okręg.  . Ą . 1925 

Radymno сто. Sprawozd. Wydz. kaj о важоївці. gm. m. Баян na pobór 
opłat gm. od napojów spirytusowych, piwa i miodu : .  8311--13 
— Uchwalenie proj. ustawy w trzech czytaniach . 1 hew. 5 . 38318 


Rądziechów, (ob. Nauczyciele). 
Radziszów, (ob. Ćwiczenia wojskowe). 
Rafała św. Tow. we Lwowie: Pet. Komitetu Tow. o zasiłek na utrzymanie domu 
noclegowego w Oświęcimiu . - - - . 2146 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. budź. wydatków : 5 > 8298--5 
Raiffeisena Stow., (ob. Patronat). 
Rakowiec gm. Pet. Kółka rolnicze go w Rakoweu o subw. dla за głów- 
nego Tow. Kółek roln. 3 з 3 . 1844 
-- Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków о 3 Ę ; і 3416—7 
Rakszawa gm. (ob. Szkoły prze mysło we). 
— Pet. członków Kółka roln. o subw. dla AU m i pow. 


Kółek roln. ; о я 5 з . 2062 
-- о Pet. tażsama (druga pet.) є a 3 : , . 2062 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . - ś 3 3416—7 
Rampeltowa Marya, wdowa po rządcy szpitala w Rzeszowie, potycyn POW 78- 
siłek . 1877 
— i załatw. poz. 45 budź. wydatków c . 5 8278 i 3280 
Raroglewicz Katarzyna, wd. po naucz., реї. o dar z łaski A 2 з . 1844 
— Załatw. z Al." 619 (budżet fund. szkoln.) : : > : . 8272 
Ratunkowe tow. ochotnicze we Lwowie, pat. o subw: > - 2 > . 1876 
— Załatw. z Al. 606 poz. budż. wydatków 63  . - . 3278 
— Том. ochotnicze w Krakowie — SEDANA — Rubr. ШІ. poz. 64 budź. 
wydatków : 5 5 . 8278 


Rawa Ruska: Sprawozd. Wydz. "4 о ZÓJEWiE gu. Róma Buska na pobór 
opłat gminnych od napojów spiryt. piwa, miodu, maliniaku i wiśniaku 
2229 —-31 
— Pet. Wydz. pow. w Rawie o podwyższenie subwencji kraj. do 60"/, 
na budowę drogi gm. І. kl.Hruszów-Niemirów-Magierow-Do- 


brosin c 3 а . - - - . 1230 
—  Вргамогд. kom. drog. 5 3 1945--6 
— Pet. tegoż o założenie szkoły średniej w Rawie : > . 2143 


— (ob. Bursa, Myta, Nauczyciele). 
Rawa ruska-Uhnów, droga, (ob. Myta). 
Rawa Ruska-Wulka mazowiecka, Roja (ob. Myta). 
Realne szkoły, (ob. Szkoły ś redni e). 
Redempteryści ОО.: Pet. Zakonu ОО. Redemptorystów w że o zi o subw. na 
budowę domu i kościoła | . з : . 1846 
— Załatw. z poz. 93 є. budź. wydatków о - й : > . 3291 
Refakcye taryfowe, (ob. Taryfy). 
Referent rolniczy, (ob. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow.). 
Reforma gminna, (ob. Gminna). 
— szkół średnich, (ob. Szkoły średniie). 
ustawy cywilnej, (об. Cywilna). 
— regulaminu dla sług (ob. Sług regulamin). 
Regulacya, (об. Dynów, Żywiec). 
— Pet. Krakowskiego Том. techniekiego w i o mea miast i mia- 
steczek ©, 5 з A з і 4 L . 3226 


Regulacya 


Regulacye 


— 


Regulacye 


Regulamin 
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płac, (ob. Kulparków, Nauczyciele, Szpital św. Łazarza, 
Szpital, Wydz. kraj.) 
Kredyt z powodu regulacyi płac i dodatku aktywalnego корком 


Wydz. kraj.: Rubr. IX. poz. 21 а. budż. wydatków , 3275 
rzek. — Sprawozd. Wydz. kraj. o regulacyi rzek kanałowych — Ale- 
gat 388 . . 1/52 
Sprawozd. Wydz. kraj. o uzupełnieniu. regulacji rzek kanałowych — 
Al. 520 . . 2643 


Wniosek рр. Maryewskiego i Skołyszewskiego w sprawie 
PSE sankcyi ustaw o obwałowaniu i regulacyi Wisły — Al. 

476 - > а . 8069, 2120--25 
Wniosek p. Buynowskiego i - tow. w sprawie regulacyi rz. W i- 
słoki na przestrzeni od mostu w Jaworznie do mostu w Parkoszu — 

Al. 481 5 а я 2146, 2187—88 
Interp. p. X. Szpo ndra i tow. w sprawie wydzierżawiania i wyko- 
nywania robót przy regulacyi rzek i w sprawie dostaw faszyn i mate- 


ryałów potrzebnych do tych robót © ś : З .  1089—40 
Odpowiedź kom. rząd, : 3298—9 
Interpa p. Maryewskiego i Skołyszewskiego do Wydz. kraj. 
w sprawie opóźnienia robót około obwałowania Wisły з . 3073 
Interp. tychże posłów до Rządu w tejże sprawie . ; : 2073—4 
Interp. р. Kramarczyka do Rżądu w sprawie rozpoczęcia robót 
około regulacyii obwałowania Wisły w pow. Bialskim  . 2075 
Wniosek p. Merunowicza i tow. w sprawie regulacyi Pełtwi 
z dopływami — Al. 517 A ; . 2471—2, 2564—5 
Sprawozd. kom. gosp. kraj. — Al. 614 : : : 3235—7 
Interp. p. Krzysztofowicza, Moysy i tow. w sprawie regula- 
cyi Prutu i Czeremoszu . . 2861 
Pet. Wydz. pow. w Dąbrowie o budowę wałów nad Wisłą 
w pow. Dąbrowa . . 2637 


Inne petycye: (об. Barszczowice, Czeremosz, Grobla, Ho- 
szów, Kałusz, Kamionka Strum, Mikłoszowice, Nowy 
Targ, Ruda kameralna, Wietrzychowice, Wołowiee). 

(ob. Melioracye). 


i obwałowania rzek. — Kredyt na regulacye i obwałowania rzek: 
Rubr. IX. poz. 260 i 265 budżetu wydatków |. - : j 3380—2 
sejmowy : Oświadczenie Marszałka, iż głosowanie imienne 
nad wnioskiem formalnym nie może mieć miejsca . - . 2118 


Oświadczenie Marszałka, iż wnioskuo przejście do porządku 
dziennego nad częścią wniosku komisyi nie może poddać pod gło- 
sowanie i że wniosek taki w ciągu rozprawy szczegółowej uważa za 


niedopuszczalny Ą 2335 
Takież oświadczenie w rozpr. nad sprawozd. komisyi Bankowej о Banku 
kraj. - 2498 
Ośwadczanie Marszałka, iż do przemówienia w Izbie nie wymaga 
regulamin kompletu з 2506 
Głos p. Śtapińskiego w sprawie рр оо i praz nę? 
W -- 5. 66. regulaminu kompletu A з : - 5 . 2788 
Oświadczenie Marszałka w tej sprawie  . З 2735 


Głos p. Stapińskiego w sprawie zamieszczenia na kaszgakn 
dziennym sprawozdania komisyi o reformie wyborczej i „reformie 
ustawy drogowej* tudzież w sprawie nieodczytania wniosku p. Bo a 

i nie poddania go do poparcia | . . 3021 
Głos Marszałka stwierdzający, że Marszałek ndeenie зав ера 
łaminu jest upr wnionym do ustanowiania porządku dziennego tudzież 

że jest prawem i obowiązkiem Marszałka ocenić, czy wniosek nie prze- 
kracza kompetencyi Sejmu i czy się nadaje pod obrady Sejmu .  8091--99 
(ob. Formalne). 
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Regulamin dla sług, (ob. Słu g). 

Reichsheim gro. (ob. Terytoryalny). 

Rejony forteczne : Interp. p. Krempy i tow. do Kom. rząd. w sprawie zniesienia 
ograniczeń Łudowlanych we wsi Grochowce, jako w rejonie fortecznym 

położonej i pokrywanie części kosztów ztąd вісн ze skarbu 

Państwa . = - A . 2270 

Rekomendowane listy i o (ob. Po GAŁ aj. 

Rękodzielników Tow., (ob. Gwiazda, Izraelickich, Praca, Przyjaźń, 
Rodzina, Skała, Zorya). 


— Ryczałt na zasiłki: poz. 138. budż. wydatków 5 з 3320—7 
Relikowska Wiktorya, em. naucz. pet. о Podwy EC R wj i Gudi pię- 
cioletni | . є З . 1786 
-- Załatw. Sprawozd. kom. szkoln. > - є : . 3257 
Rembacz Marcin, em. naucz. pet. о dodatek do emerytury з 1878 
Remizowce gm. Pet. Zwierzchności gm. w Remizowcach o subw. dla ców 
z powodu gradocicia . 5 : 3 : . 2265 
— Załatw. przy Rubr. X. budź. wydatków з : > 3425 
Remuneracye i zasiłki naucz. lud. Rubr. II. budż. fund. szkoln. : : 3257—5 
Remuneracye urzędników i służby "ET kraj. — Rubr. IL poz. 28. budżetu 
wydat.  . ć .  38275—77 
— i zapomogi dla inżynierów i sług biura drogowego, Rubr. VIII. 
poz. 219. budż. wydatków . . 3855 
— dla urzędników i sług biura kolej. — Rubr. УНІ, poż 238. budż. 
wydatków й . 33738 —4 
— dla inżynierów i dozorców. melior. — Rubr. IX. poz.. 253. budż. 
wydatków с : 3380--1 


— Фа nauczycieli szkół roln. — Rubr. 58 poz. 308. budź. wydatków 3384 
Rentowe włości: Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie wprowadzenia w życie ustawy 


o tworzeniu włości rentowych — Al. 377  . - Р > MZ 
--  Sprawozd. Kom. діа reform agr. — Al. 471 . : - .  2095--96 

— Wybór 2 członków i 2 zastępców ше komisyi dła włości 
rentowych : ; 3164 
Wybrani członkowie : Dr. Jan Hupka, i Michał Korol - 3164 

Р, zastępcami członków: Tytus Buynowski i Józef Ony- 
szkiewicz . 3238 
— Kredyty w budżecie: Rubr. ке poz. 340a) i b) budż. wydatków. . 3425 
Repechów gm, pet. o bezzwrotną zapomogę na bud. szkoły | г . 1921 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet funduszu szkoln.). . > A 3273 


Reprezentacye powiatowe: Wniosek p. Gniewosza i tow. w sprawie AA 
dotychczasowych stosunków urzędników Rad powiat. i przedłożenia 

wyników Sejmowi — Al. 419 | . " 4 : - 1847—8, 1893 

--  Врюамогд. Kom. adm. — Al. 528 а 8 : 2717—33 
— W rozprawie głosy: рр. Merunowicza (z повінь rezolucji), 
Marszałka (w sprawie formalnej), р. Mórunowicza (w sprawie 
formalnej), p. Stapińskiego, p. X. Stojałowskiego, Kozłow- 


skiego, — uchwalenie zamknięcia rozprawy, — głosy zapisanych 

do głosu pp.: Łazarskiego iX. = я .  2717--32 

— Głos sprawozdawcy р. Gniewosza . я , : 2732--8 
— Głos p. Merunowicza (dla cofnięcia wniosku) — odroczenie gło- 

sowania z powodu braku kompletu - 5 5 с з . 2783 

-- Uchwalenie wniosku Kom. - . 8926 
(ob. Brzeżany, Dachy, ELEN Zafon й Род 
hajce, Przemyślany, Turka). - 


Reprezentacyi kraju koszta, (ob, Kosz ta). 

Fiestauracya zabytków, (ob. Anny św. Borek, Brzozów, Chodorów, 
Drohobycz, Felsztyn, Floryana św. Franeiszkanów, 
Halicz, Jaworów, Leszniów, Maryacka wieża, Piotra 
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i Pawła św. Szczerzec, Tłuste, Wiśnicz, Wszystkich 
więtych). 
R (ob. Synagoga). 
awidenci sejmowi, wybór 12 i wynik wyboru о : > ; ; 83, 97 


Rewiry rybackie, (ob. W ojkówka). 
ewizyą bydła: Interp. p. Szweda i tow. w ma PPP cenie ścisłej 
2 rewizyi bydła . М а : . 3156 
R — (ob. Paszporty). 
Gzerwiści: Wniosek p. Szajera i tow. w sprawie zaprzestania powoływania 
rezerwistów w jedenastym i і roku służby do ćwiczeń wojsko- 
wych — Al. 408 > A Р : : 600, 1800—1 
R (ob. Ćwiczenia wojskowe). : 
Robotnióy włoscy, (ob. K ole je). 


Rodowicz Pos, wd. po naucz., pet. o podwyźszenie Ag wdowiej . 2058—9 
R Załatw. Sprawozd. Kom. szkoln. . з 3 - > . 3257 
Odzicielski Związek (ob, Związek). 

odzina i Szkoła, czasopismo, z dodatkiem : „Wiedza i praca*pet. о subw. . 1961 


отр Załatw. poz. 147. budż. wydatków о 5 з з : 3326—8 
odzinny Dom, (об, Do m). 
ogożno : Pet. "Członków Kółka roln. o subw. dla <preiia EO i powiat. 


Kółek roln. . : є . 2062 
BEWÓac Załatw. przy poz. 314. budź. wydatków з ; з 2 3416—7 
ohatyn: Pet. gm. Rohatyn o kreowanie szkoły Średniej . з 9150 
— Pet. tejże w sprawie wynagrodzenia za zniesienie prawa р го- 
pinacyi miejskiej . о о 5 > з з - . 2100 
— Załatw. z Al. 619  . . 2662 
(ob. Drogi, Nauczy ciele, Wyborcze nadużycia). 
Róhren Stefan, naucz., pet. o podwyższenie płacy . й 2065 
Rojka Rafał і Zazula Szymon, dozorcy gmąchu dsc A pet 0 podmyższenie 
wynagrodzenia i dodatek drożyźniany . . 2021 


BOK sądowe, (ob. Nar 01). 
olnietwo. — waż na rolnictwo w Rubr. X. poz. 269—345 EH niż 


kraj. 3382 
— Zasiłki na podniesienie rolnictwa, przemysłu rolniczego i wiedzy rol- 
niczej — budż. poz. 306 wydatków c ć > - . 3415 


Rolnictwa instruktor, (ob. Rolnicze Tow.). 
— ochrony Związek austr., (ob. Związek). 
Rolnicza Kom. kraj., (ob. Komisy a). 
*nicze Seminaryum, (ob. Szkoły ludowe). 
kursa, (ob. Szkoły ludowe). 
= stacye doświadczalne: Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj. stacyach doświad- 
czalnych chemiczno-rolniczej w Dublanach i ррівіілюровноянсве) че 


Lwowie -- Al. 365 . © 5 з ; . 1771 
—  Sprawozd. kom. — Al. 542. М > 2785— 9 i 2801—7 
— Budżet kraj. stacyi doświadczalnej rolniczo-chemicznej w Dublanach, 

Rubr. X. poz. 279 wydatków i Rubr VII. poz. 43 dochodów | . 3396—7 


— Budżet kraj. stacyi doświadczalnej i kontrolnej rolniczo-botanicznej we 
Lwowie z Al. 606 rubr. X. poz. 278 wydatków i rubr. МІ. poz. 58 
dochodów a > 3386—7 

=" (б Rolniczo-Doświadczalny Zakład). 

Rolniczę szkoły i zakłady krajowe: 
—  Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj. zakłądach оно і folwarku w Du- 


blanach — Al. 365 . - . 1771 
—  Вргамохд. kom. gosp. kraj. — Al. 542 . з . 2785--9 
-- W rozprawie ogólnej głosy pp.: Stanisława Jędrzejowicza i i Stapińskiego 

— odroczenie rozprawy i zamknięcie posiedzenia |. 2785—9 i 2801 —7 


— Dalszy ciąg rozprawy ogólnej głosy pp.: Członka Wydz. kraj. Pilata, 
Tomaszewskiego i sprawozdawcy: Struszkiewicza 2801— 6 
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Uchwalenie na wniosek p. Mieczysława Urbańskiego wniosków 

kom. en bloc . E и s й 2806—7 
Budżety szkół i stacyi dosw. rolniczo-chemicznej : 

z Al 606 rubr. X. poz. 274—279 wydatków i rubr. УН. poz. 38—43 
dochodów : A .  3887—97 
(ob. Monasterski Piotr, Wawnikiewicz, Znatowicez). 
Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj. średniej szkole rolniczej w Czernichowie 


i folwarku tamże — Al. 366 ż й - : З . 1771 
Sprawozd. kom. -- Al. 583 A 5 38050 --2 
W rozprawie głosy рр: Tomaszew ski ie e o i sprawozdawcy V i- 

уівпа — uchwalenie wniosków kom. . A з 3050--2 


Budżet szkoły i folwarku w Czernichowi je: 

z Al. 606 rubr. X. poz. 280 i 281 wydatków i rubr VII poz. 44 i 45 
dochodów ; . . 3397—3402 
Sprawozd. Wydz, kraj. о niższych "szkołach rolniczych w Bereźnicy, 
Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach, Suchodole 


i o założeniu niższej szkoły rolniczej w Miłocin ie — Al. 367 . 171 
Sprawozd. kom. gospod. kraj. — Al. 584 : З 3052—5 
W rozprawie głosy рр: Tomaszewskiego i sprawozdawcy : S ę- 

kowskiego — Uchwalenie wniosków kom. a з : 3052—5 


Budżety wymienionych niższych szkół rolniczych : 
z Al 606 rubr. X. póz. 282—286 wydatków i rubr. VII. poz. 46--50 


dochodów . 3402—A4l1 
Wydatki na szkołę rolniczą w Miłocinie poz. 286 s) i e budź. 
wydatków ; 3383 —4 
Szkoły zimowe: 

Budżety: Al. 606 rubr. X. poz. 287 a) i b) . : 3383 — 4 


(ob. Gospodyń, Mleczarska, Ogrodnicze, Sadowniczy). 
(ob. Lasowa szkoła). 
(ob. Wędrowni nauczyciele). 


Rolnicze Tow. w Krakowie. — Subw. na ogólne cele. Rubr. X, poz. 308 wydat- 


ków budż. й . 3416 
Pet. Komitetu Tow. rolniczego w Krakowie w. sprawie opustów роби 
kowych przy lasach dotkniętych klęskami element. - 

Sprawozd. kom. podatk. Al. 613 . а : 3984--5 
Pet. (1. s. 2471) tegoż komiteetu w sprawie ustawy o opustach podat- 
kowych odnośnie do szkód leśnych i o zażądanie subw. pań- 
stwowej na zakulturowanie przestrzeni * leśnych, б A wskutek 


klęsk zeszłorocznych —. ć й Й - - : з . 1845 
Załatw. z Al. 613 : 2335 
Pet. (І. s. 2469) Komitetu с. "k. Tow. roln. w Krakowie w sprawie po- 

większenia eksploatacyi kainitu w Kałaszu . 1845 
Pet. (1. s. 2477) tegoż Komitetu o przyznanie subw. na chów świń 

w okolicach pomorem dotkniętych wg = PIE 5 . 1845 
Załatw. przy poz. 328 budż. wydatk. . . . 8418-19 
Pet. (І. з. 2477) tegoż komitetu o subw. na " podniesienie chowu świń 

w r. 1906—9 й 3 з з з 2 . 1845 
Załatw. przy poz. 328 budż. wydatków z 5 .  8418--19 


Pet. (1. s. 2478) tegoż komitetu o wezwanie Rządu 0 powię ksznie 
dotacyi dla zakładu rolniczo-doświadczalnego w Kra- 


kowie . о - 5 Р - з . 1845 
Sprawozd. kom. gosp. kraj. Al. 569 . 6 2903 
Pet. Tow. rolniczego (І. s. 3142) w sprawie pomnożenia personalu 

i powiększenie dotacyi kraj. biura melioraecyjnego z 2017 
Tegoż Tow. (1. s. 3043) o roczną subw. na podnoszenie chowu dr о 

biu w kraju . j : a 5 2017 
Załatw. przy poz. 330 budź. wydatków . : .  3418—19 


Pet. (І. s. 3044) tegoż ow. o subw. na szkołę сію elarską 


w Starem Siole . > 2017 
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- Załatw. poz. 305 a) budż. wydatków |. й . 3884 

--  _ Pet. (І. s. 3045) tegoż Том. о subw. na premiowanie sług . 2017 

— Załatw. przy poz. 313 b) budż. wydatków з 3416 
— Pet. (І. s. 3165) tegoż Tow. о subw. na utworzenie posady inst ruk- 

tora handlowego dla Tow. roln. okręgowych |. з й . 2060 

— Załatw. przy poz. 308 budż. wydatków . о 3416 
— Pet. (1. з. 3166) tegoż Towarzystwa o podwyższenie subwencji na 

chów bydła з 2 - 2060 

— Załatw. przy poz. 319 budż. wydatków | a 4 з 3418--19 


— Pet. (l. s. 3167) tegoż Tow. w sprawie zmiany projektu Wydz. kraj, 
dotyczącego umowy z Rządem co do terminu umorzenia ро» 
życzek Hi гаорицяції z R 5 milionowego SAT Ma 
cych się udzielić с 5 з . 2060 

— Załatw. z Al. 546  . 2823 

— Pet. (І. s. 3168) tegoż Tow. o utworzenie przy kraj. szkole mle- 
czarskiej w Rzeszowie 1—2 letnich kursów dla wykształcenia do- 


zorców stajennych |. 5 : о 6 o - > . 2060 
— Załatw. z AL 586  . 3958 
— Pet. l.4s. 3248) tegoż Tow. о "виб па chów koni roboczych 

i kursa kucia koni - ; 5 о з : . 2064 
— Załatw. przy poz 326 budż. wydatków e - : - .  3418--19 


Subwencye Фа Towarzystwa : 
Poz.: 308, 309, 310 a), 311, 312, 313 а), 313 b, 313 e), budżetu 


wydatków г о o з з . . 3417 
— Poz. 315 a) budżetu wydatków - 5 : . 38417 
— Poz. 319 a), 319 с), В., 319 d) f., 321 "budż. wydatków -. . 8417-18 
з Poz. 322, 325./326, 327, 328 budż. wydatków 5 з .  38418--19 
-- Роз. 337 а) рибі. wydatków . .  8418--19 


(ob.: Bydła, Instruktor hodowli, Jasło, "Sa а ownictwa 
instruktor, Syndykat, Weterynarze). 
(ob.: Melioracye, Tygodnik). 
Rolnicze Tow. zaliczkowe w Przemyślu, (ob.: Koleje). 
Rolniczo-doświadczalny Zakład w Krakowie, (ob. Rolnicze Tow.). 
polniczy kurs Фа naucz. lud., (ob.: Kurs). 
Rolniczy urzędnicy, (ob. Urzędnicy). 
olniczych czasopism magika; ryczałt na subw. poz. 315 e) budżet wy- 


R datków . 3417 
Olnik czasopismo, wydawane przez Tow. gospod. we Lwowie -- subw. poż. 315 
b) budż. wydatków  . : Є . А . 3417 


"з зоб (об. Gospodarskie Tow.). 
Oman Michalina, wd. po art. teatr. we Lwowie, pet. o przyznanie pensyi miesię- 


cznej : 2 о . o о . 1926 
о Załatw. z poz. 177 a) budż. wydatków A . : > Ж . 3839 
Omanowa: Pet. Kółka roln. о subw. Zarządowi głów. . і . k . 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 3416— 7 
Romanowiczowa Marya, wd. po Ś. p. Tadeuszu: — Datek emerytalny: poz. 18 a) 
s wydatk. budż. . a 3274 
Romański | рі ncz. IV. r. filozofii, pet. o stypendynm z fund. Karzykie- 
c > ; й ; : . 2559 
Ę Ropa, (ob. ' pany ty kolejowe). 
opa gm., (ob. Alfr e dówka). 
opczyce' gm.: Pet. SWZ „Proświty* o założenie gimn. rusk. w Droho- | 
byczu в 2859 
Ropczyce : Pet. Wydz. pow. w Ro pezycach w sprawie utrzymania niezdolnych 
do pracy przez gminy а : . 2184 
«зо, Вел рю. Ropczyce o uwolnienie od prestacyi szkolnej | - 3 . 2519 
— Głos w tej sprawie p. Jędrzejowicza . 5 з : з . 2519 
— Załatw. z Al. 619 (Budźet fund. szkoł.) ; о - з ; . 3274 


(ob. Proświta, Wrona W.) 
21 
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Ropica ruska, (ob. Alfredówka). 
Rosenblum Leon, pet. o subw. na malarstwo З ś > з ; й . 1925 
-- Załatw. poz. 169 budż. wydatków ; : й A : .  38888--40 
Rosenburg, (ob. Nauczyciele). 
Возуа: Interp. pp. Rappaporta, Loewensteina,Fruchtmanna,Ko- 
łischera i tow. w sprawie ochrony izraelitów, austr. podda- 
nych podczas rozruchów w Rosyi . 4 Ą з 5 5 .  91741--2 
Rosyjska granica, (ob. Otwarcie). 
Roy Van Aniela, wdowa po konduktorze dróg kraj., pet. o cji и З . 1925 
-- Załatw. w poz. 289 budż. wydatków | . . |  8856-- Ї 
—  Апігуа, sierota ро konduktorze dróg kraj., pet. 5 "dar z łaski У . 1925 
— Załatw. przy Rubr. VIII. budż. wydatków  . з г . 3357 
Równia gm., (ob. Polanowskiego Xawerego fundusz). 
Rozdół: Pet. gminy Rozdół o subw. na budowę wodociągu . З й . . 2102 
— Załatw. przy Rubr. XIV. budż. wydatków |. : й : я . 8440 
-- (ob. Siostry). 
" Rozdziałowicę gm., (ob. Buso wisko). 
Rozlepiło Marya, wdowa po magazynierze kol., pet. o subw. 3 і - . 2468 
— Załatw. z А). 606 przy Rubr. IV. a 5 Ą З , x . 8993 
Rozmaitę wydatki: Budżet Rubr. XIV. poz. 518—34 . 5 A . 8438—48 
Roztoki gm., pet. o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej : . 1925 
Rozwadów gm.: Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. Rozwadów na pobór 
opłat gm. od napojów spiryt., piwa i miodu . : : . 1819—21 
*" Rożałowski Ludwik, em. naucz., pet. о podwyższenie emerytury . с : . 1841 
Ruda gm.: Pet. tejże о założenie rusk. gimnazyum w Brzeżanach - 9 . 2559 
„Ruda kameralna gm.: Pet. tejże o regulacyę Rudzanki i budowę drogi А . 8930 
„Rudki gm.: Pet. Wydz. ром. w Rudkach o zmianę ustawy wodnej. : . 2065 
— Pet. tegoż w sprawie utrzymywania przez gminy ubogich i niezdolnych - 
do pracy, przynależnych, oraz w ридків реве ромація z nieuleczalnymi 
i uzdrowieńcami |. а ę : . 2269 
— (ob. Myta, Nauczyciele). 
Rudnicki Maryan, naucz., pet. o przyznanie pięciolecia . - ; ; 5 . 1842 
Rudzanka rzeka, (ob. Ruda kameralna). 
Rudzie-Rysie gm.: Pet. Kółka rolniczego tamże o ków miare subw. 
dla Zarządu główn. Tow. Kółek roln. . 3 з . 9016 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 4 з s о 3416--7 
* Rudziński Antoni, naucz., pet. о policzenie lat służby . : : х ' . 1874 


Rumuńska granica, (ob. Otwarcie granicy). 
"Ruska Besida Tow., (ob. Teatr). 
— Bursa Tow., (ob. Bursa). 
— _ Bursa rzemieślnicza, (ob. Bursa). 
—  Осргопка, (ob. Ochronka). 
— Spółka przemysłowa Trud, (ob. Trud). 
— szkoła wydziałowa żeńska we Lwowie, (ob. Ruskie Tow. pe * ag.). 
Ruski dom narodny, (ob. Dom Barodny). 
— _ Jnstytut, (об. Instytut). 
—  imstytut muzyczny, (ob. Muzyczny). 
— internat pod wezw. św. Mikołaja, (ob. Ruskie Tow. pedag.). 
— język, (ob. Język, Szkoły średnie). 
— _ Sokół, (ob. Sokół). 
-—- teatr, (ob. Besida, Teatr). 
Ruskich Pań we Lwowie Tow., pet. о subw. na bibliotekę, wydawnietwo pisma 


„Winoczek* i na "szkołę szycia i kiju bielizny : А . 1879 
—  Żałatw. przy Rubr. V. budż. wydatk. . . 8327 
— książek szkolnych wydawnictwo, subw. budż. poz. 146 b) wydatk. . . 38826 


Ruskie Tow. Narodowa lecznica, (ob. Lecznica). 
— _ książeczki podatkowe, (ob. Książeczki podatk.). 
— _ gimnazya, (ob. Babuchów, Baranczyce, Brzeżany, Drohobycz, 
Ropczyce, Ruskie Tow. pedag., Sambor, Szkoły średnie). 
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Ruskiego gimnazyum we Lwowie gmach, (ob. Szkoły średnie). 
uskie e Towarzystwo pedag.: Pet. о виру. na. wydawnictwo książek dla młodzieży 1875 


Załatw. poz. 140 budź. wydatk  . .  3826—7 
— Pet. о zasiłek na koszta podróży biedniejszych członków na walne ze- 

branie Tow. . 5 5 З з й 4 s 1874. 
— Załatw. poz. 149 риф. wydatk. A о з .  8826-—7 
— Pet. o subw. na prywatne seminaryum naucz. żeńskie з Й : . 1877 
— Załatw. poz. 102 4) budż. wydatk. 5 3 . 8324 
77 toż samo pet. о subw. na utrzymanie instytutu pod wezwaniem św. Mi- 

kołaja . 5 з з з : . 1877 

Załatw. z poz. пі і 112 budź. wydatków : - б Й 3324 —5 
—. Pet. o subw. na internat pod nazw. św. Olgi з з : : - ПЕКИ 
— Załatw. przy poz. 100 budż. wydatk. . : : .  8322—8 
— Pet. o subw. dla instytutu żeńsk. im. św. Zofii we Lwowie . у тег 
— Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatk. . о 5 ś - 4 . 8325 
— Pet. o subw. na bursę Tow. pedag. | . М з 2 2 Р . 1877 
— Załatw. przy poz. 111 budż. wydatk. . : .  8822—3 
— Pet. o zakupienie dla bibliotek szkolnych i okręgowych wydawnictwa 

p. t.: „Ogród szkolny* 5 3 . 1881 
sz, Beto "subw. na utrzymanie szkoły wydziałowej i m. Tarasa - 

Szewczenki . з - ; - : б : . 1877 
— Załatw. poz. 107 budż. wydatk. . . 3 і . 3824 
— Filia ruskiego Tow. pedag. w Brzeżanach o мое» ruskiego бі-: 

mnazyum w Brzeżanach  . 8 5 й , . : . 1881 
— Załatw. z Al. 477 |. c : о 2337—8 
— Tow. pedagogiczne we Lwowie, pet: о зобі na ia dla analfabe- 

tów . o . з . з . 2064 
— Załatw. przy Rubr. У. budź. wydatków . 3 . . 8826--7 
— To samo o subw. na prowadzenie kursu nai s ruskiego dla - 

dziewcząt, uczęszczających do miejskich szkół wydz. we Lwowie . 2064 
— Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków . - 3 . 38217! 
— Filia rusk. Tow. pedag. Ww pa ра. pet. o kreowanie rusk. gimn. 

tamże. о . - о з : . з . 2223 
— Załatw. z AJ. am. с A з .  2337—8: 


— (ob. Bursa, Dzwinok, надеку GBA POMEGWÓĆ Trombowla, 
Uczytel). 
Ruskie (ob. Biblioteka). j 
kie Tow. pożarn. gimn. „Sokół*,(ob.Szczytowce,StarySambon). 
— Tow. wakac. kolonii, (ob. Wakacyjnych kolonii). 
Ruskiego Tow. zapomogowego ubogich cerkwi filia w Przemyślu, (ob. Piotra św.). 
Sko-ukraińska biblioteka, (06. Bi blio teka). 
— ukraińska bursa, (ob. Bursa). 


Rusłan Tow., pet. o zapomogę о й - . : з ПОЛІ; 
міці Załatw. przy poz. 180 budż. wydatków . о з - 3820) 
Rusocice gm., Pet. Kółka roin. tamże o реджданаотів sibw. śl Zarządu - 
- główn. Kółek roln. . ś : : б : . 2560. 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków c з . ś 3416—7 


Rutkowski: Interp. р. XK. Bohaczewskiego i tow. w sikwie nielegalnego po- 
stępowania zarządcy kameralnego RUYERIEGO w Форіапсе, pow. do- 


lińskiego — о c й . з з 1930— 1 

Rużyci. Odpowiedź kom. rząd. > , 5 - 5 4 : 3800--1 

użycka Irena, pet. о subw. na Śpiew , 5 5 5 з 5 . 2062 

— Załatw. poz. 169 budż. wydatków. ć . . з .  3338—40 
Rybackie rewiry, (ob. Rewiry). 

— Tow. w Krakowie, subw. coroczna poz. budż. 332 wydatków с 3418--9 


Ryb chowu zakład w Oparach: 
—  Bubw.: Rubr. X. poz. 331 budż. wydatków |. ; z .  3418—9 


і 
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Rybna gm. Pet. Kółka roln. o subw. dla U s" i e je Kółek 
roln. 5 . 2930 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . Ą з : > 3416—7 


Rybnica, potok, (ob. Snia ty n). 
Ryczkowa Marya, wdowa po drożniku dróg kraj. w Bagienicy, pr о RUP nę 


na starość i datek ua wychowanie dzieci : 5 . 1787 
-- Głos w tej sprawie p. x. Wilczkiewicza > 5 . 1480 
Załatw. z poz. 232 budż. wydatków ż s 3356— 7 
Rymanów gm. Wniosek p. Trzecieskiego i tow. w sprawie poparcia uzdrc- 
wiska Rymanów — Al. 411 - ; 5 1788, 1854— © 
Sprawozd. kom. — Al. 556 i 557 ć .  2875—7 i 2877 
— _ Kolonia lecznioa, pet. Komitetu o podwyższenie subw.  . й . 2184 
Załatw. poz. 62 hudż. wydatków . Р . а : : . 3287 


— (ob. Koleje, Nauczyciele) 
— Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu mni i ŚR ом Kółek 
roln. A о A . 2468 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków з : 3 : ; 3416-- 7 
— Królik polski, droga, (ob. Drogi). 
Ryszko Marya, (ob. Grabowiec). 
Ryszkowa а gm.: Interp. p. X. Bohaczewskiego do rządu і ŚR. kraj. 


w sprawie nieporządków w gm. Ryszkowa Wola - і 1977--8 

-- Odpowiedź kom. rząd. 4 . 3800 
Rzeczycka Teofila, wd. po naucz. i dyetar. Wydz. kraj., pet о stałą zapomogę . 2313 
— Załatw. przy poz. 31 budż. wydatków . . 3276 

— Ta sama pet. o dar z łaski ; . 2517 


Rzemieślnicze stowarzyszenia: Ryczałt па subw. poz. 133 budź. wydatków з 3825--17 
— (об. Gwiazda, Izraelickich, Przyjaźń, Skała, Snia- 
dowski, Zorja). 


Rzepiennik strzyżowski gm. Pet. w sprawie ustanowienia lekarza A . 3536 
— Głos w tej sprawie p. x. Pastora й . 8536 
Rzęsna polska gm. Pet. Kółka | AK tamże o subw. dla Zarządu głów. Tow. 
Kółek roln.  . ą ; . 1844 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 4 > : > 4 3416—7 
Rzeszotko Eleonora, pet. o subw. na grę na fortepianie . : ć й . 2815 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków о ; .  8838--40 
Rzeszów. -- Pet. magistr. m. Rzeszowa o zmianę ML zd. 28. lipca 1897 dz. 
u. kr. Nr. 47 . ; 841 
-- Pet. Tow. „Muzeum przemysłowe” w Rzeszowie o su2w. na | utrzy- 
manie Muzeum о 5 - J - . 1965 
— Załatw. Rubr. ХП. budź. wydatków о : и . 8436 


-- Mleczarska szkoła w Rzeszowie, (ob. Mlecza rs ka). 
— (ов. Bursa, Gwiazda, Internat, Nauczyciele, Ochronka, 
Przyjażń, Sług regulamin, So kół, Wycieczki). 
— "Tarnobrzeg, kolej, (ob. Kole je). 
— powiat polit., (ob. Terytoryalny). 
Rzeżnicy i masarze, (ob. Otwarcie granicy). 
Rzyczki gm. Wniosek (nagły) p. x. Mazikiewicza i tow. w sprawie pomocy 


Фа pogorzelców w gm. Rzyczki |. 6 : : : A 1833—4 
— Uzasadnienie i uchwalenie nagłości 5 5 з > 5 1838—4 
— Załatw. poz. 93 budż. wydatków . ź > : ; h . 8991 


Sadkowa gm. Pet. Kółka roln. o subw. dla z aa Ay i R ak ром Kó- 
łek roln. . ; . 2930 
Sadownietwa instruktorowie, © JE as kóz Limanowa, G ospodarskie 
Tow. Nauczyciele wędrowni, Rolnicze Tow.) 
—  _ popieranie. Sprawozd. Wydz. kraj. o popieraniu sadownictwa i o zakła- 
dzie sadowniczym w Zaleszczykach — AJ. 369 - : - . 177L 
Załatw. Sprawozd. kom. — Al 547 . . 5 : і . |  2828--32 
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Ww rozprawie ogólnej głos p.: x. Wilczkiewicza, — odroczenie 
rozprawy i posiedzenia Ą 2 2823—6 
Dalszy ciąg rozprawy ogólnej głosy: p. Tadeusza Ci eńskiego (z 
wnioskiem dodatkowej rezolucyi), Członka Wydz. kraj: Pilata i spra- 


wozdawcy Gniewosza . З .  2826—30 
Uchwalenie w rozprawie szczegółowej wniosków komisyi bez rozprawy 
2830—31 


Ww rozprawie nad rezolucyą wniesioną przez p. Cieńskiego, głosy: 
p.Cieńskiegoi sprawozdawey Gniewosza — odrzucenie tej re- 


zolucyi . з 2831 —2 
Sadowniczy zakład. — Sprawozd. Wydz. kraj. о popieraniu sadownictwa і o za- 
kładzie sadowniczym — Al. 369 . 3 5 3 5 . 1771 
—  Sprawożd. kom. gosp. kraj. — Al. 547 . .  2823—832 
Budżet (z Al. 606) — Rubr. X. poz. 991 wydatków i Rubr. VII. poz. 
52 dochodów | . - 3418—4 


Sadownicze kursa. Sprawozd. kom. szkoln. o "rezolucji р. X. Wilczkiewicza 
w prawie zwinięcia kursów sadowniczych dla nauczycieli, 
a zaprowadzenia nauki sadownictwa w seminaryach naucz. — 
Al. 604 , б - 3103—6 
W rozprawie głosy ре: x. Wilczkiewicza (z poprawką), 8 ta- 
pińskiego, sprawozdawcy Michałowskiego, dla sprostowania 
faktu, x, Wiłczkiewicza — uchwalenie wniosku kom. (z Poprawa 
3103—6 
— sprawy, (об. Bochnia, Gospodarskie Tow. Instruktoro- 
wie, Jasło, Limanowa Łańcut, N iemcze wski, Olesko, 
8 Sniatyn, Wieliczka). 
Ady przy szkołach, (ob. Gospod arskie Tow.). 
dzawek ogrodzenie, (ob. Czernichów). 
Sal zyanie 00., (ob. Miejsce Piastowe, Oświęci m). 
lomei św. Tow. we Lwowie, przewodnicząca Jadwiga Papara, pet. o subw. з. ПОРВ 
— Załatw. poz. 76 budż. wydatków є > - - - . 3290 
— (ob. św. Jadwigi). A 
ła. (ob. Opieka). 
łamaszyński Kazimierz, (ob. Gabowski). 
atowie Narcyz i Helena, (ob. Borzęcin). 


Sambor gm. Pet. Wydz. pow. w Samborze w sprawie założenia kolonii > 


czej dla małoletnich przestępców с o з > > . 1880 
— Załatw. z Al. 526 a ć з o 1715--16 
— Wniosek р. Korola і tow. w sprawie założenia ruskiego gimnazyum 

w Samborze Al. 445  . о . 1957, 1994--6 


-- Pet. 1. s. 1859 wniesiona przez 58 gmin, tudzież. przez Wydział filii 
tow. „Proświty* w Starym Samborze, Tow. ruskie „Sokół* 
tamże, „zytelnię „Proświty* w Strzelbicach, i „Naródową 
Radęt w Starym Samborze — © kreowanie ruskiego gimna- 


zyum w Samborze . A Я ź ; 5 з 4 . 1875 
— Załatw. z Al. 447 5 о и 2337 —8 
=» "Pet. 47 gmin i różnych wiejskich stow. (. 8. 3412) | о kreowanie ru- 

skiego gimnazyum w Samborze й і : ZSEE: . 2102 
— Załatw. z Al. 477 о .  2337—8 
— Pet. kółka roln. w Samborze 0 wyższą subwencję dla. Zarządu 

główn. Tow. kółek roln. о > E . 2184 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków. з ..  . 8416—7 


— Peł. Wydz. ром. w Samborze w sprawie utrzymywania przez - gmi- 
ny ubogich i niezdolnycg do pracy, przynależnych, oraz w sprawie ро- 
stępowanie z nieuleczalnymi i uzdrowieńcami > . 2687 
— (ob. Baranczyce, Bursa, Busowisko, Gotthelf, Gwiazda, 
Muzyczne, Nauczyciele, Ruskie tow. pedag., Sokół, 
Szkilna, Wodna ustawa). 
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Sambor-Pówódowa: Pet. Kólka roln. tamże o wyższę subw. dla Tow. Kółek roln. 2184 
— _ Załatw. przy poz. 314 budż wydatków. с : з 3416-- 7 


San, rzeka, (ob. Myte, Odsypiska, Regulacy e). 
Sanacya finansów kraju (ob. Budżet krajowy, Opłaty, Propinacyjny 


fundusz). 
Sanatorya dla tuberkulicznie chorych: kredyt na zapomogi na koszta leczenia 
w sanatoryach dła chorych tuberkulicznie — poz 39. budż. wydat. . 8200 
— _ (ob. Gruźliea, Zdrowia Do m). 
Sanecki Henryk,' b. nąucz., pet. о subw., lub podwyższenie emerytury 5 . 3027 


Sanitarne okręgi: (ОБ, Dubiecko, Kołaczyce, Kalwarya zebrzydow- 
ska, Krzywcza, Rzepiennik Strzyżowski, Sieniawa). 
Sanitarne sprawy — drży Wydz. kral. o czynnościach Dep. Sanitarnego 
Al. 338 з 5 о ź 2 . 1768 
— _ Bprawozd. kom. Sanit. — Al. 589 з 5 5 2 .  3074--81 
— (ob. Wydział krajowy). 
— Wniosek p. Wursta w sprawie Piac całego kraju w zdrową 


wodę Al. 468 ; 5 а 2022--23, 2088--90 
-- | Зргамогд. Kom. Sanit. Al. 559 о A : : . 2878 
— _ Sanitarne wydatki budżet. Rubr. III Poz. SZR . . 2878 


— (ob. Lekarze, Lekarzy wdowy, Stryj, Sz pitale, Zdroj o- 
wiska, Żulin). 
Sanok gm. — Pet. Magistratu m. Sanoka o zmianę przepisu $ 15 ust. z 28/7 
1897 dz. u. kr, Nr. 47 w sprawie kosztów budowy szpitali o . 2063 


— Pet. Wydz. pow. w Sanoku w sprawie zmiany ustawy wodnej . 2100 
— Pet. Wydz. pow. tamże o założenie kolonii popr. dla małoletn. 

przestępców  . c : о e - о Ą . 2100 
— Załatw. z Al. 526  . є : .  2715—16. 
— Pet. tegoz w sprawie utrzymywania przez gminy ubogich i niezdolnych 

do pracy, oraz postępowania z nieuleczalnymi i uzdrowieńcami . . 2471 
— Pet. kółka roln. o subw. dla Zarządu id i TAE pa kółek 

roln. . . 2468 
— Załatw. przy poz. 314 риф, wydatków є з 4 : 3416—7 


— (об. Bursa, Koleje, Myta, Nauczyciele) 
Sanok, pow. polityczny, (ob. Terytoryalny). 
Sanok-Brzozów тоб Rymanów, Kolej, (ob. Koleje). 
Sapałaczyńska Leontyna, pet. o dar z łaski i załatwienie poz. 32 budż 1182 i 3275 


Sarnecka Jadwiga w Krakowie o zasiłek na studya mnzyczne 5 . . 1783 
— Załatw. poz. 169 bużd. wydatków . . З - .  38888--40 


Sassów gm. (ob. Ko leje). 
Sassów-Złoczów, kolej, (ob. Ko leje). 
Sawczyńska Jadwiga, dodatek do pensyi wd. Rubr. У poź. 96 budź: wydatków . 3822 
Sądowe doręczenia. Wniosek Filipa Włodka o zniesienie opłaty za doręcze- 
nia sądowe. — Al. 150 A й r - 3 > 325, 389--90 

—  Sprawozd. kom. prawn. Al. 426 . 2 с : ; : . 1912 
Sądowe okręgi, powiaty: 

—  Petycya (L. в. 1850) a sę POWIE o utworzenie: tamże Sądu po- 


wiatowego ; "©. 2 4898 
— Załatw. z Al. 592 ; : > . 3086 
Sądy. — Pet. gm. Chorostków o kreowanie sądu w Chorostkowie .. . . 1925 
— Załatw. z Al. 592 а 3086 
— Pet. gm. Czchów i okolicznych о kreowanie sądu pow. w Czcho- 
wie 5 о . . . : а a . 2101 
— Załatw. z Al. "592. * 3086 
— Pet. gm. OPER ry i sąsiednich о kreowanie sądu pow. w Gołogó- 
кає Пі - : A 2 3225 
— _ Głos w tej sprawie р. Obertyńskiego 3 ć . | 8295--6 
— Pet. gm. Jagielnica 0 kreowanie sądu pow. w Jagielnicy з . 2267 


— Głos w tej sprawie р. Rudrofa - . . ł , , + 2267 
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— Załatw. z Al. 599 | , - й ; . (8086 
— Pet. gm. Jazłowea 0 kreowanie sądu . w Jazłowch. s 9 . .1876 
— Pet. Wydz. pow. м Kałuszu о utworzenie PAM pow. w Krasnej 1842 
— Załatw. z Al. 592 |. 5 : o . 8056 
— Pet. gm. Koropiec:o kreowanie sądu. pow. w Koropcu 5 Ą . 1880 
— Pet. gm. Kozłów o kreowanie sądu pow. w Kozłowie "2460 
— Ta sama pet. po raz wtóry В з з и : ; . 28142 
— „Ta sama pet. po raz trzeci з > г 5 s є 2913 
— Załatw. 3 pet. z Al. 599 . o . 8086 
— Pet. Wydz. ром. w Nowym Targu o, kreowanie sądu obw. tamże - (2223 
— Załatw. z Al. 592  . . 13086 
— Pet. gm. Pożniki o kreowanie sądu pow. w  Koropen i przyłączenie jej 
do jego obwodu ż 1880 


— Pet. gm. Uście Zielone o kreowanie sądu: pow. w Uściu Zielonem” 1876 
- (ob. Dryszezów, Janów, Jeleśnia, Kozłów, Narol,'Pecze- 
niżyn, Skała n. Zbruczem, Toporów, Trybunał, Żółkiew). 
— (ob. Terytoryalne). 
Sądy pokoju i rozjemcze: Interp. p. Krempy i tow. (do Rządu) o років wpro- 
wadzenih w życie sądów rozjemczych. : 5 273—4 
—  luterp. p. Szweda i tow. w sprawie zaprowadzenia. sądów: pokoju 
iuwolnienia od stempla podań, PLON ugod,: zawartych ze 
stronami wobec tych sądów о З ; ; . 1849 
Sądy przemysłowe : 
— Pet. polskich robotników -w Białej o założenie sadu палі owego 


w Białej . . 958 
— Wniosek p. X. Stojałowskiego i tow. w tej samej sprawie. . 960 
= „Al. 417 М ć о - 1890—92 
(ob. Fryc). 
Sąsiadowice gm.: Pet. o zmianę ord. wyb. sejm. . . 2144 
Schapp Fryderyk stały naucz. pet. o места lat służby przy szkołach prymat 
nych do emerytury . - о . 1782 
-Schatzel Ida Marya, naucz., pet. o subw. na jka "ER w кіно * 
wych zawodowych с ź : о - 1965—6 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) ; 5 5 . 3278 
Soheller Zygmunt, pet. o zasiłek na krztałcenie się w muzyce A 5 : . 1889 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków о .  38838--40 
Schmid Walerya, wd. po rządcy Szpitala w Przemyślu, pet. "о dar z łaski . . 1874 
— Załatw. Rubr. III. poz. 44. budżź. wydatków - : . 3278 i*3280 
Schodnica : Interp. p. Бо то i tow. w, gliswie gospodarki gminnej 
tamże . с o . 2521—2 
 Scholastyki św. im. Szkoła, (ob. кийнеб = 
„Schronienie nauczycielek*, Stow. w Zakopanem, pet. о subw. . : E . 1783 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. budź. wydatków з BA 3293 
Schronisko dla nauczycielek : Pet. stow. nauczycielek w Krakewie o subw. zi. 
o pożyczkę na budowę schroniska dla nauczycielek  . з з . 1924 
— Załatw. przy Rubr. У. budżetu wydatków . . > З о . 38821 
— Фа nauczycielek -- Subwencya -- poz. 185 budż. wydatków . 2468 


Schrottmann Aniela, naucz., pet. o policzenie jednorocznej przerwy do lat służby 
Schul-Verein, (ob. Lipnik). 


ejm — Zagajenie i przemowa Marszałka kraj. . 5 : з з 1756--1760 
—  Przemowa c. k. Namiestnika З 2 : 1960--1763 
-- Przemówienie Marszałka przy " „zamknięciu sessyi = 5 .  3595--6 
— Przemówienie р. Stanisława Tarnowskiego » .  3596--7 
— Przemówienie Namiestnika . . B595 1.3597 
— Przemówienie Marszałka i zamknięcie posiedzenia i sesyi o . 3597 
-— Zamknięcie posiedzenia » - 3597 
--  Koszta Sejmu — Rubr. I. poz. 1—12 budż. wydatków | - ; « 98814 


(ob. Kompletu,Odroczenie,Ordynacya Regulamin). 
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Sekretarze Sejmu, powołanie tymczasowych, zarządzenie wyboru i wybór . . 4, 54 
Sekundaryusza posady obsadzenie (ob. Szpitale po w.). 
Sęk Franc. em., naucz., pet. o przyznanie dodatku pięcioletniego . й 1d. Tiel 
Sękowa, (ob. Alfredówk a). 
Selańska Rada, Tow. Polityczne, (ob. Brzeżany). 
Selski Hospodar, (0. Hospodan). 
Seminarya nauczycielskie, (ob. Szkoły ludowe). 

— nauczycielskie z kierunkiem rolniczym, (ob. Szkoły ludowe). 
Seminaryum prywatne żeńskie naucz., (ob. Meyer, Preisendanz, Stani- 

sławów, Strzałko wska). 

Seminarzystek Internat, (ob. Internat, Zawadzka). 
Senat akademicki (ob. Uniwers yte t). 
Звпіша Piotr, pet. о виру. na malarstwo  . ок : : ; ę . 1925 

— Załatw. poz. 169 budżet wydatków 5 й : ; й .  8838--40 


Serafitek 58. Konwent, (ob. Nowy Targ). 
Serca Jezusa służebnie zgromadzenie we Lwowie, BE 0 subw. діа py dla 
sług г . s з і . 9101 
— Załatw. przy poz. TTa) budź. wydatków | : з з и : . 8290 
Ssrdyca (ob. Łowiecka ustawa). 
Serkąrze — Stypendya діа serkarzy — Rubr. X. poz. A) budż. лад 3418 --19 


Serkies Tomasz. naucz. pet. о subw. . й 2266 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund szkoln.). 3272 
Serkowski Józef Dr., pet. o subw. na wydawn. dzieła p. t. „Studya w sprawie 
przymusowego wychowania zaniedbanej młudzieży* 5 s . 2101 
-—- Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków . : 3326 
Serwin Franciszek, pet. o pożyczkę z fund. przemysł. na rozszerzenie pracowni 
dachówek |. : : . 2616 
Siarkiewicz Karol, em. naucz. pet. о subw. i zwrot dokumentów Р . . 1965 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.).  . 3272 


Sicze, Towarzystwa: Interp. p. Oleśnickiego i tow. do Rządu w sprawie po- 
stępowania władz administracyjnych i c. k. Żandarmeryi wobec Towa- 


rzystw „Sicz* w pow. Kossowskim i innych okolicach kraju .  1180--40 
— Odpowiedź kom. rząd. . 5 . 2749—62 
— Wniosek p. Oleśnie kiego na otwarcie. dyskusyi i nad SPwierą 

kom. rząd.; (niedostatecznie poparty) ; 3 5 . 2762 

(ob. Żabie). 


Siedlanka gm. (ob. Odsypiska). 
Slekłówka gm.: Pet. kółka roln. o subw. dle Zaw ві. і с ром. 


kółkk roln. : : . 2636 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków - : : 3416—7 
Slelęc gm.: Pet. kółka roln. o subw. dla фачабо słów. i Zarządów pow. 

kółek roln. c - 3 : . 2471 

— Żałatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 5 : и Я : 3416—7 


Sielecki ks. (ob. Zuż el). 
Siemaszki ks. Zakład, (ob. Chłopeów). 
Siemlanówka gm.; Pet. Kółka rolniczego tamże o przyznanie subw. Zarzą- 


dowi główn. Tow. Kółek rolniczych а ż . ; ; 5 . 1880 

— _ Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 5 ; . 8416-77 
Siemiginów gm., pet. о Polesie na fund. kraj. kosztów r utrzymania dł 

Mundzak . g з з З Р 


Sienilawa-Chołojów, droga, (ob. Drogi). 
-- gm.: Pet. 0 zamianowanie Paęlegą lekarza dla a da Sie- 


niawa. : . 2268 

SLL Pet. Kółka Bal о а dia дей ібн, і Zarządów pov. Kółek 
roln. б о - . 2318 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . = ć 3 З .  8416--ї 


Sieroce kasy, (об. Mie lec). 
— (ob. Sierocy tun dusz). 
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Sierociński fundusz stanowy — z Al. 606 Lit. L . Й У . 3446 
Slerocy fundusz: Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie wprowadzenia w życie 
ustawy z д. 2. lutego 1905 r. dz. u. kr. Nr. 96 о от обої fun- 
duszu sierocym — Al. 400 . о - : . 1774 
—  prawozd. kom. administr. -- Al. 552 . . | 2869-74 
— W rozprawie ogólnej głosy: рр. Maryewskiego, X. 'Stojałow- 
skiego, (głosu tego brak w sprawozdaniu), Członka Wydz. sA 
Glidziuka, p. X. Stojałowskiego (brak) i sprawozdawcy: 
Maissa . , 2869-- 78 
— М rozprawie szcze gółowej j — uchwalenie wniosków kom. bez roz- 
prawy с з , 2874 


—  Petycye w związku, (ob. Borzecin, Kraków, Pedagogiczne 
ś Tow. Szczurówka). 
Forty po б lud.: Rubr. IV. budź. fund. szkolnego emerytalnego - . 8823 
gi b. Nauczyciele). 
ierot : LIM (ob. Siostry Miłosierdzia). 
— wychowanie (ob. Krak ów). 


A Wodnych wyzyskanie — kredyt Rubr. IX. poz. 259 є) budż.” PAROAA . |  8880--9 


Inger Marek, пайсд, pet. о policzenie lat służby . ' . 2183 
Siółko ad Bożyków, przysiółek — Pet. mieszkańców о utworzenie z tego przy- 
siółka samoistnej gminy  . о о - з > 215 
— _ $Sprawozd. kom. administr. . ; 1941--2 
Siostry miłosierdzia w Nowosiółkach -- subw. poz. 58 budż. wydatków , 3278 
—  Subw. dla szpitali Sióstr Miłosierdzia w Bursztynie, Czerwonogrodzie, 
Przeworsku i Rozdole budżet poz. 58 wydatków | . . з. 3378 
— Pet. Zakładu 88. Miłosierdzia я Bursztynie o zasiłek 9 . 2016 
— Załatw. poz. 73 budż. wydatków З 3290 
—- Pet. Wizytatorki SS. Miłosierdzia w Krakowie о subw. "dla Zakładu 
sierot | . : - 2265 
— Załatw. z Al. 606, przy Rubr. IV. budż. wydatków : - 3299 
— Pet. Zakładu S$. Miłosierdzia w Czerwonogrodzie o subw. na 
restauracyę budynków о e ą ; : . 28357 
— Załatw. poz. 78. budż. wydatków : - з . 3290 


Zakłady SS. miłosierdzia, (ob. Zaleska Jadwiga). 

(ob. Biały Kamień, Krosno, Ochronka, Nieuleczalnych, 
Nowosiółki, Nowosiółki Zakalczyne, Przeworsk, Służe- 
bnice, Służebniczki). 


Siwadłowski Karol, em. naucz., pet. o podwyższenie emeryt. lub zapomogę. . 1844 
Каїа (nad Zbruczem), pet. gminy o kreowanie sądu pow. tamże : - 2799 
—  Załątw. z Al. 592 | . 3086 

— Pet. tejże o zaliczenie do rzędu miejscowości, objętych ustawą z 93. 
lipca 1896 Dz. u. kr. Nr. 51 6 . 2739 
Skała stow. kat. młodz. rękodzieln., pet. o subw. budż. 2 a в 2471 


— Załatw. przy poz. 133 budż. wydatków . Е ; о : 3825—7 
Skałat gm. (ob. Nauczyciele). 
arbka hr. Stan. fundacya. — Sprawozd. Wydz. kraj. о zamknięciu rachunków 
fundacyi im. Stanisława hr. Skarbka za r. 1908 — Al. 352 . . 1769 
Skawina gm.: Pet. Wydz. Stow. rękodzielników i przemysłowców w Skawinie 
w sprawie usunięcia Zakładów karnych od io -©ai z prywat. 
przemysłowcami з - о . 1773 
— Załatw. sprawozd. kom. przemysł. Al. 553 - : : 2874—5 
— (ob. Ćwiczenia wojsk. Nauczyciele). 
"A powiat sądowy: (ob. Terytoryalny). 
Skawiński. Interp. p. Filipa Włodka i tow. do kom. rząd. w sprawie egze- 
dą Że a> Antoniemu Skawińskiemu w gm. Cy- 
1886 


SI ik . 4 ' . . . . 


22 


170 


Stronica 
Składy publiczne kraj. dla zboża i tow. w Krakowie: Sprawozdanie Wydz. kraj. 
o zarządzie kraj. Składu publ. w Krayowie — AI. 376 2 : . MZ 
—  prawozd, kom. gosp. kraj. — Ał. 572 . 3 . 2 90-11 
— _ Budżet (Al. 606), Rubr. X. ром 316 kę) і rubr. МІ. poz. 55. 
dochodów | . і : .  8414--15 
Skole gm. (ob. Sokół). 
Skomielna gm. — Pet. o odłączenie od parafii w Rabce . - - й . 163 
- .—  Sprawozd. kom. ребус. Р - . Р . 9052 
Skorowidz przemysłowo-handlowy dla Galicyi, (ob. Liga). 
Skoryki-Podwołoczyska, droga, (ob. Drogi). 
Skrzyński Adam ś. p. wspomnienie pośmiertne poświęcone jego pamięci . 1763--4 
Skrzyszów gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla за їі о 
pow. Kółek roln. . о ; 2 © с з . 2282 
—  їа sama pet. po raz wtóry . о ; ; : A . 2224 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków ć й ; .  8416—7 
Skulski Jakób, dzierżawca myt o opust z czynszu dzierżawnego : й 5 1452 
Slusarczyk Antoni naucz., pet. o podwyż. płacy, wzgld. o subw. . : й . 2063 
— Załatw. я Al. 619 (budż. fund. szkoln.) : - - - - . 3276 
Ślusarni rozszerzenie (ob. Jaroszegwski). 
Ślusarskie szkoły, Rubr XII. Poz. 476 i 478 budż. wydatków | . : Б . 3438 
— (об. Świątniki). 
Słapa Piotr, b. naucz., policzenie lat służby do emeryt. — z Al. 498 . : . 9802 
Sławińska Bronisława, pet. о subw. na kształcenie się w malarstwie . ; 1966 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków . a 2 з 3338 40 
Słobódka dolna gm.: Pet. Kółka roln. м Słobódce dalej 0 subw. dla Zarzą- 
du główn. i Zarządów pow. Tow. Kółek roln. з Ą 2223 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 5 : : : .  3416—7 
— - (ob. Berezówka). 
; — górna gm. (ob. Berezówka). 
Słomka Adam, naucz.. pet. o przeniesienie Tartakowa do III. ul. płac naucz. . 1925 
na gm. — Pet. gminy Słotwina (w pow. коми о zasiłek na budowę 
5 szkoły . о и o ę я . 1378 
— druga pet. tejże gminy w tej sprawie 5 о о з й . . 1378 
— trzecia pet. w tejże sprawie . Ą - 5 : 5 . ]846 
Załatw. z Al. 619 (budżet fund. szkoln.) - У . 4273 
Słowętyn gm. -- Pet. tejże o założenie rusk. gimn. w Brzeżanach Ą . 2558 
Stug (dla) premie, (ob. Gospodarskie Tow. Rolnicze Tow.). 
Sług katolickich Stow. pod wezwaniem św. Zyty we Lwowie, pet. o subw. na 
utrzymanie szkoły sług о - з - . 1921 
— Załatw. przy Rubr. IV. budż. wydatków : > 7 У 3293 —6 
— Ta sama pet. o subw. . 2148 


— (ob. Opieka, Przytulisko, Salomei św., Służebnie). 
Sług stow. im. św. Zyty w Rzeszowe v zmianę ООН пи dla sług  . 9143 


— Załatw. z Al. 525 с : : . 2715 

— To samo w Krakowie о zmianę regulaminu dla słng з : . 2148 

— Załatw. z Al. 595 |. . > - . 2715 
Sług (dla) regulamin: Wniosek р. X. w il tak je” cza: tow. w sprawie 

zmiany regulaminu dla sług — Al. 440 h 5 ; 1927, 1984—9 

.,  —  Sprawozd. Kom. administr. -- Al. 525. A и '2719--15 
-- W rozprawie głosy: pp. Tadeusza Cieńskiego, X. Stojałow- 
skiego i sprawozdawcy: Mycielskiego — uchwalenie wniosku 

kom. z poprawką p. Cieńskiego '. -.  2712—i5 
— Pet. Związku katol. społecznego we Lwowie w sprawie refor- 

my regulaminu dla sług |. ; 1 а . : > . 1921 

Załatw. z Al. 525  . E A - - . . є  OmIó 


Służba wojskowa dwuletnia, (ob. Armia). 
— __ zdrowia publiczna, (ob. Koszta, Lekarze, Sanitarne, Szpi- 
tale). 


—— -——— OZ a — 
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Służebnie Serca Jezusowego Zgrom. w Krakowie, subw. na utrzymanie przytuliska || 
i szkoły dla służących poz. 77 budżetu wydatków . . 3290 
Serca Jezusowego Zgrom. we Lwowie subw. poz. 77 a) budż. wy- 
Sł datków |. z ; 5 . й З . 3290 
użebniczki 58. (ob. нагоді "5 
"- we Lwowie, (ob. Krystynopol). 
N. P. M. Zgromadzenie w Starej wsi pod Brzozowem, subw. przy Rubr. 


— 


— 


Smid IV. budż. poz. 89 a) . a 3201 SSE 

owicz Aleksandra, naucz., pet. о policzenie lat 'służby 5 5 5 . 2468 
molkowa Adela, wdowa po dyr. banku kraj. w zę Pc чі о рофиуеннящь 

репвуї wdowiej (Głos р. Маізва) : . 1877--8 

5 Sprawozd. Kom. bank. — Al. 495 5 5 . 2305 
niadowski a DEE, EE o pożyczkę lub ae na beaty „Po- 

Śniat гедпікі s . 2315 

yn. RR: powiat. w Śniatynie o zabudowanie potoku Rybnicy ś . 1841 

— Załatw. z Al. 522 . о > s 2703—4 


— 


Wydział powiat. tamże o da nalotów ато budowy szpi- 
tala pow. w AB w kwocie 2388 K 54 gr. z funduszu 


kraj, 5 De: 2. й j ; > . 2068 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) | ; з з 3280--1 
7 Pet. Magistratu tamże о uwolnienie Snów mających się wybudować 

w latach 1907--1911 od podatków gm., powiat. i kraj. na 25 lat . 2266 
—  Subw. dla Wydz. pow. w Śniatynie — na utrzymanie instruktora sado- 

мпісіма: poz. 337 e) budż. wydatków . |. . 3419 


— 


(ob. Bu rsa, Dobroczynności, Drogi, Nauczyciele, Ochron- 
Soki ka, Sokół, Szkilna Роштіс»). 
5 teskiego M im. a (ob. Bursa). 


obiegki Mieczysław Jan, naucz., pet. o zaliczkę na płacę lub zapomogę й . 2857 
Sokal — Załatw. z Al. 619 (budżet jund. szkoln.) 3202 
Sprawozd. Wydz. kraj. o udzieleniu Wydz. powiat, w SE Sb. na 

rozszerzenie domu przytułku dla starców i kalek w Sokalu — Al. 398 1774 
po obiw. z Al: 606-(Budzet) « *„a |. 0 3-2 Wa ge ia <a 8270 
-  Subw. poz. 59 a) budżetu wydatków AJ 3278 
" Pet. Komitetu cerkiewnego w Sokalu o subw. na didówośćEnić оби 
nowej cerkwi w Sokalu A б Ę > : : б . 1879 
77 Załatw. z Al. 606 przy Rubr. Wo: ś , 8293 
— Pet. Wydz. pow. w Sokalu w sprawie ufinanikń niezdólkyeh do 
zs przez gminy о 2184 
Sokił: . Bursa,Internat, Nauczyciele, Postępowanie, Szkilna) 
U: Pet. а. 8. 4466) filii pożar. Том. lwowsk. „Sokił* w miejscowościach Р и- 
bie, Dzierki, Kropiwnik, Krzyweńkie,. Michałowce, No- 
wosielica, Opaka, Przegnojów, Tłusteńkie, Trybuchow- 
ce, Werbiatyn, Załuże, Żydaczów, o subw. . 3304 
"о [nne petycye: (ob. Bazar, Brzeżany, Kaniowice, качка 
Koszyłówka, Stanisławów, Strutyn, Stryj, Świstelniki, 
оком: Szezytow се). 
olniki: Pet. członków Kółka rolniczego w Sokolnikach o udzielanie subw. 
Zarządowi głównemu i Zarządom powo ową Kółek roln. . e . 2021 
"- Тавата petycya po raz wtóry Р ż k ć 5 . . 2469 
Sokołów Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . > . . |  8416--7 
w gm. — Pet. о przyjęcie na fund. kraj. kosztów dzynijE Maryi Ka- 
flowskiej . ć ; 2 5 з : : - . 2061 
—  Załątw. z Al. 606 (Budżet 5 З e . 3279 
— Pet. Komitetu bud. kościoła BAC tamże о subw. na budowę - . 2063 
— Druga takaż sama pet. . A” я" іа . 9103 
— Załatw. z Al. 606 przy 'Rubr. IV. В А : з з > . 3298 
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Sokół. -- Towarzystwo gimnastyczne Sokół w Krakowie жо о виру. 

Załatw. poz. 117 budż. wydatków 

Towarzystwo gimnastyczne Sokół Macierz we Lwowie. pet. "а 8. 
3051) о subw. | . : > : 

Załatw. poz. 116 budż. "wydatków 


PEBL LPR 


Towarzystwo KAC M Sokół II. we Lwowie pet. (. s . 8118) 
о subw. Я , 

Załatw. przy "poz. 118 budż. wydatków : 5 ż 3324. 
Towarzystwo gimnastyczne Sokół Ш. we Lwowie BE Я 8. 2430) 
v subw. з З 

Załatwione jak wyżej : . з > 3324. 


pet. 


Związek poiskich Towarzystw dimusstyczkych 8 okół we Lwowie 


о sBubwencyę . 


Załatw. poz. 119 Бад. wydatków. - 
Tenże związek pet. о subwencyę dla Towarzystw sokol: ch 
Załatwione: poz. 118 budż. wydatków . 


Petycye Towarzystw gimnastycznych Sokół o одні нив iey 


poz. 


Tow. 
Том. 
Том. 
Том. 
Tow. 
Tow. 
Том. 
Tow. 
Тож. 
Tow. 


Tow. 


118 budż. wydatków lub przekazane Wydziałowi kraj. : 
Sokół w Białej o subw. na budowę sokolni 

Sokół w Bóbrce о subw. z 

Sokół w Bochni o subw. . 

Sokół w Brzeżantch o subw. na budowę własnego gmachu 
Sokół w Brzozowie o subw. Ą 

Sokół w Buczaczu o subw. 

Sokół w Busku o subw. 

Sokół w Chrzanowie o subw.. : A 
Sokół w Gorlicach o subw. . з 5 
Sokół w Gródku Jagiellońskim о subw. 


dla ćwiczeń 


Tow. 
Tow. 
Том. 
Том. 
Том. 
Tow. 
Том. 


Тай 


Том. 
Том. 
Tow. 
Том. 
Том. 
Tow. 
Tow. 
Tow. 
Tow. 


Tow. 


rzą 
Tow. 
Tow. 
Tow. 


Sokół w Gwoźdzcu о subw. na dokończenie budynku 


Sokół w Haliczu о subw. 

Sokół w Horodence o subw.. 

Sokół w Jarosławiu o subw. 

Sokół w Jaworowie o subw. . 5 

Sokół у Kamionce strumiłowejo subw. 

Sokół w Kolbuszowej o subw. 

Sokół w Kołomyi o subw. 

ребусуа po raz drugi  . . Е 

Sokół w Kopyczyńcach o subw. ; . 

Sokół w Monasterzyskach o subw.. 

Sokół w Niepołomicach o subw. 

Sokół w Nowym Targu о subw. . 

Sokół w Óbertynie o subw. na boisko i *" budowę sokolni. 
»vkół w Pilźnie o subw. na budowę sokolni . . 
Sokół w Podgórzu o subw. ć : 

Sokół w Przemyślu o subw.. 

Sokół w Rzeszowie o subw. . . 
„okół w Samborze o subw. па Splaćenie zalżytości na р у- 
dy gimnastyczne A і : 
Sokół w Skolem o subw. 

Sokół w Stanisławowie o subw. - 

Sokół wStarymSamborzeo виру. па budowęgmachu 


(Głos p Agopsowicza) . 


Том. 
Tow. 
Tow. 


ruski Sokół w Starym Samborze o subw. . 
Sokół w Śniatynie o subw. 
Sokół w Tarnobrzegu o subw. 


Wydział filii lwowsk. ruskiego Sokoła . w Tarnopolu 
о subw.. c ; : . 


Stronica 


1879 
3324 


2017 
3324 


2020 
і 37225 


1843 
i 3325 


1923 
3324 
1928 
3324 


1845 
2182 
1877 
1877 
1923 
2062 
1922 
2315 
3072 
2062 


2313 
2930 
2020 
2228 
1785 
2740 
1875 
2017 
2102 
2101 
2930 
1874 
2315 
2184 
3460 
2017 
2018 
1965 


2015 
2184 
2061 
2183 
2188 
1919 
2739 
2518 


1879 
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Stronica 
— Tow. Sokół w Tarnopolu o subw. . б ą : з > . 1874 
— "Tow. Sokół w Tarnowie o subw. . и ś : 5 : . 2469 
-- Tow. Sokół у Wadowicach о subw. : z 5 : s . 1966 
— Tow. Sokół polski w Wiedniu o stałą subw. . > - з . 1840 
— Tow. Sskół w Wieliczce o subw. . Я й з A є . 2739 
— Tow. Sokół w Winnikach o subw.. з A > 5 б . 2469 
— Tow. Sokół w Zagórzu o subw. : : : 5 5 > . 1873 
— Tow. Sokół w Zakliczynie о subw.  . s - A : o GIIBĆ 
— Том. Sokół w Złoczowie o subw. . 2658 


Powyższe petycye załatwione uchwałą ryczałtu poz. 118 budź. wydatk. 3325 


—_ (ob. Lwó w, Sokal). 
Solarz Józef, b. piekarz w szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. o stały zasiłek | . 1924 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) . і с . : . 2 A 3287 
Solec gm., (ob. D roh obycz). 
Solinka gm. Pet. Komitetu bud. cerkwi о subw. na odbudowanie zgorzałej 
cerkwi tamże : e : о 8 с A > : ; . 2145 
— Głos w tej sprawie p. Starucha = m a й з .  9145--46 
+. — Załatw. przy Rubr. IV. budż. wydatków Р . й . 3298 
Soli sprzedaż krajowa. — Spraw. Wydz. kraj. o prowadzeniu tej sprzedaży — 
Al. 363 вл ов фо", + 9.07 9 1950 
—  Sprawozd. kom. solnej — Al. 532 2767—76 


— Wniosek p. Skrzyńskiego i tow. w sprawie zatamowania врго- 
wadzania soli bukowińskiej,j w sprawie wywozu i zaiżenia ceny 
soli — Al. 509 о ; о о a . . . 2147, 9433--4 
2-77  Sprawozd. kom. solnej — Al. 533 - : : . : - 2776 
Sól bydlęca. Interp. р. Kramarczyka i tow. w sprawie denaturacyi soli by- 
dlęcej . ; ć , Р : ; й A ź : NBA 
Odpowiedź Kom. rząd. . о 2 - 3 A : 
ло (об, Cerkowna, Stańkowce, Surowica). 
Solski Ludwik, dyrektor teatru w Krakowie — zasiłek nadzwyczajny poz. 158 a) 
budż. wydatków |. A : : й є ; . - .  3887—8 
Soła rzeka, (ob. Regulącye). 
Sołga Józefa, wd. po dozorcy szpitała w Krakowie, pet. o podwyższenie pensyi 


wdowiej. й ć : o . 1924 
— _ Załatw. z Al. 606 (Budżet) . з о о з : : 3287 
Sołohub Irena, pet. o stypendyum na wyjazd w celu kształcenia się |. : = 2815 
Załatw. poz. 169 budż. wydatków : : . 3338--40 
Sołotwina-Markowa-Mołotków, droga (ob. D rogi). 
Sostykowej hr. im. Zakład, (ob. Do m). 
Sożynka gm. (ob. Solinka). 
Sonnenwelt Stefan, ucz. Akad. szt. piękn. w Krakowie pet. о zasiłek na kształ- 
cenie się w rysunkach i małarstwie |. > з > з з . 1843 
— Załatw. z poz. 169 budż. wydatków | . : з .7  .  8888--40 


Spadki bezdziedziczne : Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie zmiany ustawy 
swojszczyzny i w sprawie przyznania krajom spadków bezdziedzicznych 
AL 492 „, © 9, ue a. з! 2 о ŚB225 -GygBDWOGD 

Spadków obłożenie opłatami gminnemi, (ob. Lwów). 

Spiłka dla hospodarstwa i torhowli w Przemyślu, pet. o subw. i bezprocentową po- 
życzkę z fund. kraj.  . з o с : з 5 ź 5 . 2019 

| — Załatw. przy Rubr. X. роді. wydatków SSA fE ; : : . 8419 

Spirytusowe napoje: (ob. Opłaty gminne, krajowe). 

Spirytusu eksport, (ob. Taryfy). 

Spółka ochrony i pomocy narodowejć, (ub. Biała). 

Spółki Oszczędności i pożyczek, (ob. Patronat). 

Spożywcze Stow. kraj. Фа naucz. lud. (ob. Nauezyciele). 

Sprawdzenie wyborów, (ob. W; bory). 

Srodki demonstracyjne przy nauce wędrownej rolnictwa poz. budżetu 293 wy- 
datków : ć ć 5 : А : : У - 3383—4 
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Stronica 
Sromowce gm., droga, (ob. D rogi). 
— _ Pet. urzędu parafialnego ob. Таб. tamże o subw. na restauracyę 


kościoła ć d - и 5 з . 8018 
— Załatw. przy Rubr. МІ. budż. wydatków Й ; . 3342 
Stablewski Maryan, dyet. Kasy kraj. pet. o veniam studiorum |. 2146 
Stachowski Bożymir, pet. o subw. lub pożyczkę 50.000 K. na zn prowadzenie ге 
glugi parowo-motorowej w Galicyi 5 : : . 2740 
— Załatw. Rubr. XIL budż wydatków ; 5 . 3436 
Stacye keramiczna kraj. we Lwowie: dotacya poz. budż. 419 wydatków : . 8434 
— _ technologiczno-mechaniczna, dotacya poz. budż. 480 wydatków | . 3434 
— о doświadczalna produktów naftowych, у КОН, RPA XI. 
poz. 349 ; . 83426 


— _ doświadczalna (ob. Rolnicze). 

— doświadczalna-mechaniczna we Lwowie, (ob. Fiedler Tad). 
Stad:icklego Aleksandra hr. fundusz (z Al. 606) lit. K. s ; , , . 8446 
Stajenni dozorcy, (ob. Rolnicze Tow.) 
Stanisława Kostki św. Tow., (ob. Opieka). 


Stanisławów gm. — Wniosek p. Huryka i tow. sprawie pomieszczenia u r z ę- 
du ksiąg hipotecznych w Stanisławowie — Al. 414 4 1790, 1860 
—  $prawozd. kom. administr. — Al. 570 4 5 2908—5 

— Pet. oddziału Tow. Pedagogicznego w Stanisławowie о subw. dla pry- 
watnego Semin. naucz. żeńsk. tamże 5 о ; з o . 1967 
— Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków . : - : ; . 8825 
— Pet. Том. „Sokił* tamże o subw.  . - ; - - з . 2636 
— Głos р. Huryka z poparciem  . 5 ; ; a .  .  2636--7 
Załatw. z poz. 118 budź. wydatków | . . . 8325 


—  lInterp. р. Stapińskiego i tow. do Rządu w sprawie instytutu 
naukowo треправроводе im. T. Lenartowicza w Stanisława- 
wie: . о з з й : » : з 1888--8 

— _ (Odpowiedź Kom. rząd. о a ; о : ; : . 2274 
(ob. Bazylianki, Bojan, Bursa, Dyaków, Elementarne, 
Gwiazda, Internat, Język, Muzyczne, Nauczyciele, 
Ochronka, Opłaty szynkarskie, Sokół, Szkilna, Szkoły 
Średnie, Szpitale, Wyborcze л-во. 


Stankiewicz Julia, pet. о subw.  . . 2558 
Stańkowce gm. pet. o udzielenie prawa pobierania surowie y dla bydła w Do- 

linie . з . . 1786 
Stanowiska ad Kopytowa, przysiółek — pet. członków tego przysiółka о utwo- 

rzenie samoistnej gminy . : : х ć 3 : 64 

— Pet. tychże w tej samej sprawie ponownie . 5 5 - з . 1845 

--  Sprawozd. kom. administr. . c З . 5 . 1999—2000 

Stanowy india sierociński (z Al. 606) Lit. £ę б z З 5 5 . 8416 


Stara Sól, gm. (most.), (ob. Myta). 
Зіага wieś pod Brzozowem, (ob. Służebnicezki). 
Starców przytułek, (ob. Sokal). 
Stare Brody gm., (ob. Brody, Nauczyciele). 
Stare Sioło, (ob. Gospodarskie Tow. Rołnicze Tow.). 
— (ob. Chmielarska szkoła). , 
Staromiejska Marya, Interp. р. X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie prze- 
śladowania nauczyciełki M. Staromiejskiej przez inspektora okręgowego 


w Lisku . 5 A . 2744 
Staromiejszczyzna : Pet. Kółka roln. 0 subw. dla Zarządu. główn. о ć . 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . о . |  3416--7 


Starostwa utworzenie, (ob. Jordanów, Maków, Monaster zyska a, Szcze- 
rzec, Załoźce). 
Staruszek i kalek Zakład, (ob. Kalek). 
Stary Breń, (ob. Melioracye). 
Stary Karol, naucz. pet. о policzenie lat służby . : 3 E о - , 2559 
Stary Sącz, (ob. Klaryski PP., Nauczyciele). 
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Stronie 


Stary Sambor — Pet. Wydz. pow. w Starym Samborze w sprawie zmiany prze- 
pisów normujących obowiązek gmin do utrzymywania zubożałych i nie- 
zdołnych do pracy przynależnych . о : : - 356 
— Том. ruskie ,б о К 614 w St. Samborze, (ob. Sa m bor) 
— Tow. »Narodna Вадає w St. Samborze (ob. Sa m bo г). 
— Filia rusk. gimn. pożarn. Tow. „Sokó 14 w Starym Samborze o za- 
pomogę з > : ; 5 - . 1919 
= A(60: Miyst a; Proświta, S okół. 
Starzyński; Addolf, em. naucz., pet. o podwyższenie ель lub AO (2 


petycye) 5 A . 467, 2469 

Załatw. z МІ. 619 (budżet fund. szkola.) 3 , : . « "8202 

Staszek Maciej, nauczyciel lud. pet., o zaliczkę bezprocentową : | о . 1784 

Słaszewski£ А роїїпагу, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury : - 215 

— druga pet. w tej sprawie ; : c c - є Ą j . 2163 
Staszówka (ob. Alfredówka). 

Stattler Marya, pet. о subw. na kształcenie się w rzeźbiarstwie . : 5 . 2223 

— załatw. poz. 169 budż. wydatków 5 Ą ; : з .  8338--406 


Statut_krajowy, (ob. Ordynacya wyborcza). 
— Banku kraj. (ob. Bank). 


Statystyczne biuro Wydz. kraj. — płace urzędników tego biura poz. 23 budż. 
wydatk. о 3275-- 77 

Statystyka Pódoki nafty i handlu naftą, dotacya na zbieranie dat. Rubr. XI. 
poz. 351 budż. wydatków . 3426 
Stecka Marya, pet. o subw. i posadę dla córki |. 5 : й , . 2145 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. c з z : ; . 3298 


Stemplowe kary, (ob. Gałuszyce). 
Stempii (od) uwolnienia, (ob. Sądy poko ім). 
Stempniowska Anna, wd. ро piekarzu szpit. Św. Łazarza w Krakowie, pet. о do- 


żywotni zasiłek з и 5 5 NOŻY 

— Załatw. z Al. €06 (Budżet) ; 3287 
Sterankowa Karolina, wd. ро naucz., pet. о „podwyższenie dodatku na wychowanie 

dzieci | . ; - : з . 2144 

Załatw. spraw. kom. szkolnej > 3257 
Stern Bernard — przedkłada projekt zmiany 8. 13. ord. wyborcz. sejmowej i 5 

7. ord. wyborczej gminnej . 1876 

Sternal Józef, słuch. praw, pet. о subw. na kształcenie się w spiewie з 1846 

— Załatw. poz. 169 budż. wydatków а ; : 3338— 40 
Sternalowa Apolonia, wd. po prakt. rachunkowym Wydział kraj, > o ий 

zową zapomogę  . . . 1876 

— i załatw. przy poz. 31. 'budź. wydatków . з з . . 3276 

— Emilia, wd. ро urzęd. Wydz. kraj., pet. o zapomogę : 5 з . 1877 

-- 1 załatwienie poz. 31 budż. wydatk.  . . 8275 
Stojanów gm.: Pet. gminy 0 о ой ze Stojanowa dh Zety го- 

syjskiej . ; о : з A . 2183 


— (ob. Koleje). 
— Lwów, kolej, (ob. Koleje). 
Stolarskie szkoły. -- Rubr. ХП. Poz. 437 i 438 budż. wydatków Б У . 3439 
Stowarzyszenia, (ob. Towarzystwo). 
Straszęcin (ob. Mytav. 
Strnadowa Kornelia, wd. po asystencie rach. Wydz. kraj., pet, o dar z łaski . 1875 


— Załatw. przy poz. 31 budż. wydatków . - 3276 
Strażyńska Helena, właść. Zakładu wychowawczego w тив |pół. * п) б па 

zakupno gabinetu fizykalnego a з . - 5 „ 1841 

— Załatw. odmowne przy Rubr. У. budż. wydatków : - > т 


Strefy dla tępienia pomoru świń, (ob. Pomó r). 

Streptów-Zadwórze, droga, (ob. Myta). 

troińska Helena, córka byłego aptekarza ві św. Фазагта, pet. o zapomogę 1795 
— Załatw. z Al. 606 > z з з - з 3287 
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Stronica 
Stroże gmachu Ron Wydziału kraj., pet. o unormowania stosunków służbo- 
wych  . : A . 1846 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet fund. kraj.) i i poz. 26 a) wyd. H 3275 
Strusiewicz Melania, wd. po Kwi spale ea wdowia i dodatek do penyi 
budź poz. 271 З З 5 A 3383 
Strusina (ob. Tar nów). 
Strutyn, — Pet. Czytelni Том. „Proświta* w Strutynie o subw. na spra- 
wienie przyrządów gospodarczych i do ratowania Pije з 5 . 1963 
— Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków - 3419 
— Pet. Том. gimn. родагпебо; „Sokół ruskie w Strutynie o subw. 
na sprawienie przyrządów do gaszenia ognia ; з й : . 1963 
— Załatw. poz. 118 budż. wydatków . 4 3325 
-- _niżny: — Interp. р. X. Bobaczewski ego i tow. do Rządu w spra- 
wie ukonstytuowania się Rady szkolnej miejsc. w Strutynie 
niżnym ; - : : : : - - . : з . 92744: 


--  wyżny gm.: Interp. р. X. Bohaczewskiego i tow. do Rządu 
w sprawie zafantowania dodatków gminnych w Strutynie 

wyżnym przez Radę SCE powa w Dolinie . 5 с . 11559 

— Odpowiedź kom. rząd. . ; .  1851—2 
Stryj gm.: Sprawozd. Wydz. kraj. o GAR gm. m. Sani o Rz DIENIE jej na po- 
bor opłat. policyjnych od przedstawień teatralnych, 
widowisk, koncertów, balów i t. d. na rzecz funduszu modowa > 


ubogich. 'Al. 449 5 a ; і - 2027 
—  Sprawozd. kom. administr. — - AI. '562 . : 1 з .  2879--81 
— Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie rozszerzenia szpitala 

w Stryju — Al. 491 . 5 о : + 4 . 2225, 2286--7 
м Sprawozd. kom. sanit. — Al. 560. з ; ; з . 2878—8 
— Pet. gm. m. Stryja о zmianę ustawy z 28. lipca 1897 Dz. u. 

FB. Nr. 47 o pokrywaniu kosztów budowy szpitali . : . 1843 


„— Pet. Wydz. pow. w Stryju w sprawie obowiązku utrzymywania 
niezdolnych do pracy і ака przynależnych do gminy, 
przez gminy . > 2064 
-— Pet. Wydz. ром. w Stryju w sprawie zmiany ustawy wodnej . 2065 
— Pet. Wydz. pow. w Stryju o uregulowanie prawnych stosunków szu- 


paśników, nadsyłanych z Węgier  . ż 2065 
— Pet. Wydz. pow. w Stryju o subw. na zaopatrzenie gmin w zd r ow : 

wodę. - . : 5 ; 2142 
-- Załatw. przy 'Rubr. XIV. budź. wydatków ; - 5 A ; . 8440 
— Pet. Tow. „Sokił* w Stryju о subw. . b З 4 ( . 2559 
— Załatw. poz. 118 budż. wydatków з : з ć . 3325 


—  [Interp. p. Oleśnickiego i tow. do Wydz. kraj. w sprawie 
skłonienia Magistratu m. Stryja, by Radzie miejskiej przedstawił pety- 
cyę ruskich mieszkańców tegu miasta o założenie szkoły z języ- 
kiem ruskim tamże : 2077--8 
— (ob. Bursa, Dyacy, Józefa Św. Organistów komitet, 
Park, Proświta). 
— (ob. Nauczyciele). 
— powiat sądowy i polityczny, (ob. Terytoryalny). 
Strwiąż, (ob. Czernichów). 
Strzałkowska Zofia, pet. o subw. dla prywatnego żeńskiego seminaryum naucz. 
we Lwowie 8 . о о ; . б 5 . 2184 
-- i załatw. poz. 102 a) budż. wydatków о о . 3824 
Strzecha, stow. polskie rękodzielników w Wiedniu, subw. poz. budź. 130 wyd. 3325—7 
Strzelbice gm. :Czytelnia „Proświty tamże, (ob. Sambon). 
Strzelce wielkie: Pet. Kółka roln. о subw. dla Zarządu w Kółek roln. . . 2471 
— Załatw. przy poz, 314 budż. wydatków . 5 - .  8416--7 
Strzyżów: Interp. p. Krempy i tow. w Raki ROLE ze strony starostwa 
w Strzyżowie - : ; 4 й й R 2474—6 
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Studnie (ob. Sanitarne sprawy, Stryj, Wodociągów, Zbaraż). 
tudziana gm. i Pet. Zwierzchn. gm. o uwolnienie od prestacyi szkolnych . . 2184 
— Załatw. z Al. 619 h й . 3270 
Stupnica polska : Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu słów. i Zarządów pow. 2468 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków я : 3416— 7 
Stypendya przez Sejm uchwalone : 
— z rubr. ЇХ. Ne: 960 с) dla poświecających się technice budowy ka- 


nałów . z .  3380—2 
= z ubr. X. poz. 297 dla uczniów Akademii weterynaryi we Lwowio  . 3384 
— z rubr. X. poz. 298 dla abituryentów kraj. szkół rolniczych, kształcą- 

cych się na nauczycieli gospodarstwa rolnego ; . . 3384 
-- z tubr. X. poz. 299 dla uczniów kraj. szkoły gospod. lasowego : . 8884 
— z rubr. X. poz. 300 dla abituryentów kraj szkoły gosp. lasowego . 8384 
— z rubr. XI. poz. 352 dla górników, uczniów szkół wiertniczych i aka- 

demii górniczych . . - ; 3426 
— z rubr. XII. poz. 485 і 505 przemysłowe i handlowe . 1 . 3434-35 
— z rubr. X. wydatków prelim. funduszu szkoln. kraj. poz. 25 dla uczniów 

i uczenic sem. naucz. . . 3269 


— (об. Ciemnych, Głuchoniemych, Młodzież, Romański, 
Serkarze, Weterynaryjna Akademia). 
(ob. Handlowa szkoła w Krakowie). 
Sucha | gm.: Interp. p. X. Szpondra w sprawie utworzenia FE II kl. 
na stacyi kolej w Suchej > з , 2797 
Suchodół gm. (ob. Rolnicze szkoły, SK. Рогов 
— (ob. Kurs rolniczy). 


Suchorzewska Paulina, b. naucz., pet. o zapomogę 5 а 5 . . 2015 
-- Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. budż. wydatków A - . 3298 
Suchorzów gm. Pet. mieszkańcow gminy o wyłączenie swyeh gruntów w gm. 
Skopaniu, a przydzielenie do gm. Suchorzów з A . 2518 
— Głos w tej sprawie p. Krempy . о : : з : . 2518—19 
Suchy Józef, pet. о subw.  . AE M6. © 9 3630 
Sukiennicza szkoła, Rubr. XII. poz. 457 budż wydatków й : . . 4433 
Sułkowice gm. — Pet. Tow. kowali tamże o zapomogę : ; . . 9184 
— Załatw. Rubr. ХП. budż. wydatków й . : . 3436 
— Pet. Tow. kowali tamże o subw. na zakupno narzędzi 2 5 . 2559 
Suppon Józefa, pet. о subw. | . и » и з ; . 2659 
— Załatw. z Al. 605 przy Rubr. IV. 3 - . 3298 
Surowa gm. Pet. tejże o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej > 2518 
Lrowłca solna, (ob. Białobrzegi, Cerkowna, Hoszów, Kałusz, 
Krzywaczka). 
— (об. Soli). 
Suźniarsko gm. Pet. Kółka roin. o subw. dla PM GO: i з ром. 
Kółek roln. : > . 2638 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków > г 5 з . 3416—7 
Sydor Paulina, wd. po naucz., pet. o subw. . ; > 7 - . 9469 
— Załatw. z Al. 619 (budż. fund. szkolnego - ; з » . 3278 
Sygnarski Roman, em. naucz. о podwyższenie emerytury 5 A . 1922 


ylwan, pet. o subw. na wydawn. Tow. leśnego, budż. poz. 315 д) . . 1924, 3817 
Sylwestra św. tow., (ob. Korczyn). 

ynagoga, (ob. Chodorów, Leszniów, Żółkiew). 
Syndykat. Towarzystw rolniczych W Krakowie. Pet. Komitetu Tow. rolniczego 


w Krakowie, o subw. dla syndykatu 5 d - а з . 1845 
— Załatw. przy poz. 313 a) budż. wydatków a з 5 . 3416 
Świątkiewicz Piotr, em. naucz., pet. o podwyższenie "em i policzenie lat 
5 służby  . : - 8 . 1842 
>wiątkowska Bronisław, naucz.. pet. о podwyższenie płacy з . . 2062 
Święta gr. kat. obrządku, (ob. Koleje, Podatkowe urzędy, Wydział 
kraj.) 


23 


178 


Stronica 
Świętoniów. Pet. Kółka róln. o subw. dla EDI ері і зай pow. 
Kółek roln. : . 2460 
-- Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . jaro] 
Świeżowa polska, Interp. р. Stapińskiego i tow. do kom. rząd. w sprawie 
nadania gminie Swieżowa polska listonosza wiejskiego 2270—1 
— _ Odpowiedź kom. rząd. ; . 8931 


Świnie. Pet. w sprawie zmiany przepisów o kolczykowaniu i podziale na strefy 
poómorowe, (ob. Brzeżany, Chrzanów, Dobieszyn, Koby- 
lany, Łęki, Niżnałąka, Wietrzno, Aboiska). 

— (об. Paszporty, Pomón). 

Świń hodowli podniesienie — dotacya — budż. poz. 328 wydatków . : . 8418 
— (ор. Gospodarskie Tow.). 
— (об. Rolnicze Tow.). 


Świstelniki. Pet. filii Tow. ogn. „Sokół* tamże o subw. . й : ; . 9856 
-- Załatw. z poz. 118 budż. wydatków з Й ; ; ; . 8820 
Świstun Michał,: b. naucz., pet. о przyznanie emerytury . . 5 : . 9143 


Swoboda Eugeniusz, (ob. "Tł umaceZ). 
Swojszczyzny prawo. Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zmiany 
ustawy o prawie swojszczyzny i w sprawie реєзадення krajom spadków 


bezdziedzicznych — Al. 492 Е , 2225—6, 2277-—79 
Swoszowska Florentyna wd. po naucz. lud., рев о "subw, lub DO pnie s" 
wdowiej . : : . 1925 
— _ Załatw. Sprawozd. kom. szkolnej . г 3257 
Szaflary gm. Interp. pp.: Bednarskiego, X. Szpondra i tow. do Wydz. 
kraj. w sprawie otwarcia przystanku kolejowego w ан : 2568 
Szajna Wojciech, em. naucz., pet. o subw. . A оо 24l 
Szalowa gm., Pet. mieszkańców tejże w здав wynagrodzenia za zniesienie 
prawa ргоріпасуї 3 Ą - - = - : . 2470 
Szał Bartłomiej, (ob. "абіапу). 
Szaraniewiczowa Anna, wd. po prof. Uniw., pet. o stałą zapomogę WĘG . 1788 
— Załatw. przy Rubr. VI. poz. 197 * pudź. wydatków  . , . 38841 
Szarek Stanisław, naucz., ia o przyznanie dodatku osobistego A 0 do eme- 
rytury  . о і й s 5 Ą Ą i . 1844 


Szczakowa gm. (ob. Nau śżyalelc) 
Szczawnica zdrojowisko: Interp. p. Stapińskiego w sprawie nadużywania wła- 
dzy przez Komisarza zdrojowego w Szczawnicy, Krynickiego s 
2070- 
— zdrojowisko: Interp. p. Stapińskiego w sprawie nadużyć w gospo- 
darce funduszem kuracyjnym w Szczawnicy |. .  2361--68 
—  Іокегр. p. Krempy i tow. w sprawie jawnej kontroli fundacji SZCZAaW- 
nickich . У : : З 5 : 8097--6 
-- (об. Naue zyciele, Drogi). 
'Szczawnica-Nowy Sącz kolej, (ob. Koleje).* 
Szczawnica Piwniczna droga, (ob. Dro gi). 
Szczawnica Wyżna gm. Sprawozd. Wydz.. kraj. o zezwoleniu gm. Szczawnica Wy- 
żna na pobór opłat gminnych od napojów spirytusowych, DE, miodu, 


maliniaku, wiśniaku i dereniaku . 5 2935—7 

— Uchwalenie proj. ustawy w 3 czytaniach bez czytania з Ę . 2937 
Szczepanów gm.: Pet. Kółka rolniczego tamże © ać R wyższej subw. 

dla Zarządu głów. Tow. Kółek rolniczych 5 7 з . 2016 

-- Załatw. przy poz. 314 budź, awe : : 5 5 3416—7 

Szczepańska Weronika, pet. o subw. . : ; ) 5 . 2143 

— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. j - j . 8293 

„Szczepienie bydła tuberkuliną -- dotacya na koszta tego SZRZACJEMIA, Poz. 322 ; 

3418--1 

—-  6spy — Rubr. III. poz. 50 i 51 budź. wydatków A з : . 3278 


— (ob. Gospodarskie Tcew.). 
Szczepniki szkolne : (ob. Szkolne ogrody). 
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Szczerzee gm. (pow. Lwów): Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. m. Szczer- 
ca na pobór opłat gm. od napojów Pak”) piwa, maliniaku, wi- 


śniaku, dereniaku i miodu . : ; .  8809--11 
= Uchwalenie proj. ustawy w 3 czytaniach > : а 3311 
— Pet. tejże о kreowanie с. k. Starostwa w Szczercu | . оця 
—- Pet. Komitetu dla odnowienia kościoła w Szeczercu o subw. . 2188 
Załatw. przy Rubr. IV. budż. wydatków 5 - - > . 8842 


Szczerzec- Lwów droga, (ob. 'Dro gi). 

zczucin gm. (ob. Nauczyciele). 

zczucin-Tarnów, (ob. Ko leje). 

zczurowska Józefa, pet. о subw. z fund. SEPOGSEM, dla dla córki Jadwigi 


s ucz. ID. kl. szk. lud. З зо ОХ 
owce — pet. Czytelni „P rośwityt o subwencyę na zakupno pod- 

ręczników dla analfabetów . б - . 1876 

— Załatw. przy poz. 150 budż. wydatków ; - : З ś 3326—7 

— Pet. rusk. Том. pożarn. <Sokół* o subwencyę й . з 1876 

— Załatw. przy poz. 118 budż. wdatków . 3825 


Pet. Stow. Ruski Narodny Dom w Szczytowcach o subw. i | poży- 
czkę bezprocentową dla niesienia pomocy ubogiej ludności wiejskiej. 1880 
Załatw. . Й > 5 - : : - 3419 
— (ob. Dom narodny). 
Szebnie, (ob. Alfredówka). 
zeremeth Bronisława, wd. po naucz., pet. о zapomogę з ; - -ни1966 
Załatw. z Al. 619 (budżet fund. szkoln.) . - . з . 3272 
Szermierki szkoła, (ob. Marie A.). 


zewczenki im. Tow., pet. o podwyższenie subw. na wydawnictwa. Załatw. budż. 1925 


poz. 151 wydatk. . 3326—7 

z toż. o zapomogę na wydawnictwo ruskiej historycznej biblioteki . "1925 
— Załatw. przy poz. 151 budż. wydatków . ; 3426—7 
— tegoż archeograf. kom. pet. o subw. na ok wydawnictwo . 1925 
- Załatw. poz. 151 budż. wydatków : : 3326—7 
—  tegoź etnograficzna kom., pet. o subw. na wydawnictwa : . 1925 

i załatw. przy poz. 151 » 5 . : 8826 -- 7 

— tegoż etnograficzna kom. pet. o subw. na wycieczki 3 : - 1925 
— Załatw. poz. 151 боді. wydatków A 8826-- 7 
—  tepoż Tow. pet. о subw. na utrzymanie i powiększenie muzeum . 1921 
— tegoż Tow. pet. о subw. na wydawnictwo rusko-ukraińskiej biblioteki . 1925 

i załatw. poz. 151 budż. wydatków : e ; - 3826—7 

— tegoż pet. о subw. na bibliotekę . > з 3826--ї 
— tegoż prawnicza kom. pet. о subwencyę па wydawnictwa з | . 1925 
— Załatw. poz. 151 budż. wydatków з 5 3326--7 

Szewczenki Tarasa im. Szkoła żeńska, (ob. Ruskie Tow. RE. 

ewskie szkoły: Rubr. XIL poz. 443—446 budż. wydatków . | 4 17. >  8KIB2 


5 — (ob. Kursa, Nauczyciel уедгоупу). 
zkilne Tow. zapomogowe im. św. Cyryla w Przemyślu, petycya o subwencyę (ob. 


Cyryla). 
nSzkilna Pomicz*, Tow. w Kołomyi, pet. o subw. . Е ż £ ; . 1879 
= Załatw. poz. 185 a) budź. wydat. ; ; : 5 b . „3827 
—  Pomicz* Tow. we Lwowie, pet. о subw. - Ę - Ę . 1844 * 
— Załatw. przy poz. 185 a) budż. . г 5 - = з . 8827 
— о Рошісі4, Tow. w Stanisławowie, pet o subw. й : й . 1962 
— Załatw. obu pet. przy poz. 185 а) budż. : - і > . 3327 
—  Pomicze w Samborze, pet. о subw. я : : - . 2062 
— Załatw. przy poz. 185 а) budż. wydatków о : Ż ROGZ 
—  Pomiez w Sniatynie, pet. o zapomogy . - Ж . > . 2265 
Załatw. przy poz. 185 a) budż. радько 5 : > - . 3327 
„Szkllna Bomicz* w Sokalu pet. о subw.  . у й - - й » 2019 


— Załatw. przy poz. 111 budż. wydatków > - ; з о . 8325 
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— м Tarnopolu pet. o subw. . : : : з : . 2468 
— Załatw. przy poz. 185 a) budż. wydatków ; о > 5 : . 3327 


Szkodniki, (ob. Łowiecka, Myszy). 
Szkody wyrządzane przez zwierzynę, (ob. Dolina, Łowiecka ustawa). 
Szkolne ogrody: Sprawozd. kom. szkoln. o rezolucyi p. Szajera w sprawie 


zakładania szczepników przy szkołach na wzór — AJ. 448 . 1997—9 
— W rozprawie głosy: pp.: X. Stojałowsxziego, Pinińskiego 
i sprawozd. Kramarczyka: uchwalenie wniosku kom. . - 1997--9 


-- stosunki i sprawy, (ob. Bełz, Chełm, Domu, Drohobycz, 
Głowacka, Gronek, Kamionka wielka, Kniazio- 
łuska, Knihinin, Koropiec. Jabłonów, Nawarya, 
Przymas, Rada szk. kraj, Sady, Staromiejska, 
Strutyn niżny, Stryj). 

— ustawy, (06. Nauczyciele). 

Szkolni lekarze, (ob. Lekarz e). 

Szkolny fundusz kraj, Budżet, Fundusz). 

Szkoła górnicza. (ob. Górnicza). 

handlowa, (ob. Handlowe). 

kadetów, (ob. Kadetów). 

czasopismo Tow. pedagogicznego — subw. budź. rubr. У. poz. 186 | . 3825 
sztuk pięknych w Krakowie, (ob. Akademia). 

mleczarska, (ob. Mleczarstwo). 

kroju sukień, (ob. Lerchowa М. Ruskich pań Tow.). 
szermierki, (ob. Marie A.). 

kobiecego gospodarstwa (ob. Kobiecego). 

gry па fortepianie (ob. Laurecka). 

muzyczne (ob. Muzyczne Tow.). 

nauk politycznych we p Tow.. pet. o subw. na wy- 


ПА РМ [dl FI 


dawnictwa  . з о 1 5 . 2016 

Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków о . | 8326-- 7 
Szkoły ludowe. — Śprawozdanie Wydz. kraj. z przedłożeniem „sprawozdania 
Rady szkołn. kraj. o stanie szkół ludowych i я рацслусіві- 

skich za rok 1903/4 -- Al. 353 . : й s : - „ 1769 

-- _  Sprawozd. kom. szkoln. — Al. 506 - : : Ą . 2339 


(Sprawozdawca : : Władysław Leopold Jawo rsk і). 
-- М rozprawie ogólnej głosy: pp. X. Stojałowskiego i Mała- 


chowskiego (z zapowiedzią dodatk. rezolucyi) — odroczenie roz- 

prawy i zamknięcie posiedzenia | . 5 - . 2339-—353 
— Dalszy ciąg rozprawy ogólnej: głosy pp.: X. Bohaczew- 

skiego, (z wnioskiem rezolucyi), Brunickiego — (z wnioskiem 

rezolucyi dodatkowych) odroczenie PO i posiedzenia . .  2368—96 
— Dalszy ciąg rozprawy ogólnej 5 - г 3 - 4 . 2396 
— Głos: kom. rząd. Wicepr. Rady szkoln. : Dra Płażka : . 2396—98 


— Głosy: pp. Stadnieckiego, Głąbińskiego, (z wnioskiem re- 
zolucyi, Abrahamowicza (z wnioskiem zamknięcia rozprawy): 


uchwalenie zamknięcia rozprawy . . s о о - . 2398 —2407 
— Wybór mówców generalnych : . 2407 
— Głosy mówców generalnych: р. Stapińskiego (przeciw 

wnioskom kom.), р. Kozłowskiego(za wnioskami) . 2407—2426 


— _ Dla sprostowania faktu głosy: pp.: Pastora, Michałowskiego, 4 Boha- 
czewskiego, Marszałka (z upomnieniem) Skołyszewskiego, Mar- 
szałka (z upomnieniem) Stapińskiego: zamknięcie posiedzenia 2426—29 

— _ Dalszy ciąg rozprawy ogólnej: głos sprawozdawcy: Jaworskiego 2441—45 

— W rozprawie szczegółowej nad pierwszym ustępem wniosku 
kom. głosy: pp. Tomaszewskiego, X. Wilczkiewicza — 


uchwalenie wniosku kom.  . - 2445—8 
— W rozprawie nad drugim ustępem wniosku kom. głosy pp. Маїа- 
chowskiego i sprawozdawcy: Jaworskiego -- uchwalenie 


wniosku kom. A Р - а : 5 : й : 5 . 2448 
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Szkoły ludowe: Uchwalenie trzeci ego ustępu wniosku kom. bez rozprawy  . 2448 


— 


— 


W rozprawie nad czwartym ustępem wniosku kom. głosy Pp. : 
Buynowskiego (z poprawką) i sprawozdawcy: uchwalenie wnio- 

sku kom.  . - 2448—9 
W rozprawie nad Stym 'ustępem wniosku kom. głosy pp. : Małacho- 
wskiego, (zpoprawką), spawozdawcyi Marszałka, (w spra- 

wie formalnej), sprawozdawcy — uchwalenie wniosku kom. . 2449-- 2450 
W rozprawie nad wnioskiem kom. co' do wniosku p. Kramarczyka 

o przymusie szkolnym: głosy pp.: Kramarczyka (z wnioskiem o 
desłanie sprawy do kom.), i Tadeusza Cieńskiego — oświadczenie 
Marszałka, iż ten ustęp wniosku kom. komisya cofnęła | 2450--59 
Ww rozprawie nad rezolucyami wniesionemi przez p. Małacho w- 
skiego — uchwalenie na wniosek a aa pok ia tych 
rezolucyi kom. szkolnej ; а о - . 2452 
Uchwalenie przekazania rezolucyi wniesionych przez рре: x. Boha- 
czewskiego, Brunickiegoi оз do kom. szkol- 

nej з z A а 2452—4 
Aoc р. G о kiego i tow. w sprawie zma” ustawy kraj. 

z dnia 23. maja 1895 Nr. 57. Dz. u. kr. о zakładaniu szkół ludowych 

i obowiązku posyłania do nich dzieci — AJ. 579 A 2934—5, 3030—1 
Sprawozd. kom. szkolnej — Al. 621 . : - .  8313--14 
Wniosek р. Gieleckiego i tow. w sprawie CoA Semina- 
ryum naucz. zkierunkiem rolniczym, tudzież w sprawie заз 


kursów rolniczych — Al. 196  . | . | . (.  .  . 471--2, 569--5| 
Sprawozd. kom. szkoln. Al. 607 . : ; .  В158--60: 
W rozprawie głosy pp.: Kramarczykai пен ьо Ciele- 

ckiego: uchwalenie wniosku kom. . A : .  8158--60 


Wnioski і petycye w sprawie funduszów na budowę szkół: 
Wniosek p. Stapińskiego i tow. w sprawie zaopatrzenia w 5 
latach wrzystkich gmin w budynki szkolne — Al. 429 1881--2, 1932—5 


Wniosek р. Szweda i tow. w sprawie podwyższenia kredytu na cele 
budowy szkół ludowych do 500.000 K rocznie — Al. 544 . 2741, 2800—1 
Załatw. z Al. 619 (budżet fund. szkolnego) . ; : . /8258—68 
Interp. р. Potoczka i tow. do kom. rząd. w sprawie nielegalnego 
postępowania Dyrekcyi państw. żeńsk. Seminaryum naucz. w Krakowie 

przy przyjmywaniu kandydatek  . .  2743—4 
Zasiłki na budowę szkół — Rubr. V. риф. wydatków fund. szkoln. 3258— 66 
Pet. o zapomogi lub pożyczki na budowę lub rozszerzenie budynków 
szkolnych : 

(ob. Bujaków, Dziekanowice, Felicyanki, Grybów, Hul- 

ków, Humniska, Jabłonów, Kamień, Kozłówek, Kraków, 
Kropiwnik Stary, Nadwórna, Repechów, Słotw ina, Te- 
wczyce, Żukotyn, Żywiec). 

Pet. о utworzenie seminaryów naucz., (ob. Brzeżany, SŚtanisła- 

wów, Tarnopol). 

Pet. i wnioski o ukrajowienie szkół ludowych prywatnych, (ob. Sz ko- 

ły lud. Tow.). 

Pet. o subw. dla szkół prywatnych ludowych, (ob. Biała, Ostrawa 
Morawska, Lwów, Szkoły lud. Tow.) 


Pet. o zreorganizowanie szkoły na szkołę wyższego typu, (ob. Lipnik, 
Mościska, Zaleszczyki, Żywiec). 

Pet. o subw. dla szkół i seminaryów naucz. prywatnych,. (ob. Bełz, 
Felicyanki SS, Filippi, Goidblatt, Hild, Markowska К., 
Meyer, Preisendanz, Ruskie Том. pedag., Strażyńska, 
Strzałkowska, Tarnopol). 

inne sprawy szkół ludowych, (ob. Szkolne stosunki). 


Szkoły ludowej Tow. w Dublanach, (ob. O chro nk а). 
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Szkoły ludowej Tow. w Krakowie, pet. o snbw. na zakładanie szkółek począt- 
kowych i kursów dla analfabetów. 5 : - й . 1874 
— Załatw. przy Вибг. У. budż. wydatków 5 . . 8326-17 
— Pet. tegoż o subw. na wydawnictwa popularne з з оо ПОМ 
— Załatw. przy Rubr. У. budź. wydatk. . .  8526—7 
— Pet. tegoż о ukrajowienie szkoły polskiej w " Białej 
i szkoły w Leszczynie . 5 A - > ; з . 1874 
— Załatw. przy poz. 102 budż. wydatk. 5 з о - .  3824—5 


-— (ob. Jabłonów, Ostrawa Morawska). 
—' (GA: Nauczyciele). 
Szkoły ludowej Tow. Koło im. Bernarda Goldmanna we Lwowie, pet. 
о subw. dla bezpłatnej Uczelni  . ; : s : - : 5 но 
— Załatw. poz. 153 budż., wydatków . . й : .  8826—7 
. Szkoły ludowej Tow. Koło: w Śniatynie, (ob. Bursa). 
—  Kołow Stanisławowie, pet. o subw. na budowę szkoły w Je- 
ziorku . : - й > : . 2470 


— Załatw. przy Rubr. "У, budź. wydatków | : : . ś .  8826--7 
Szkoły ludowej Том. Koło w Stryju (об. но 88) 
— Koło w Tarnopolu pet. o subw. . o : ; ; . 1925 
Załatw. przy Rubr. У. budż. wydatków . : 5 . 8827 
Szkoły Średnie: Sprawozd. Wydz. kraj. z przedłożeniem ET Rae szkolnej 
kraj. o stanie szkół średnich w roku 1903/4 -- Al. 358 | . ; . 1769 
—  Sprawozd. kom. szkolnej -- Al. 477 (Sprawozdawca: p. Stanisław 
Tarnowski) . З . 2129—39 
— У гогргамів ogólnej: Głos р. Oleśnickiego 5 тароміє- 
dzią rezolucyi dodatkowych) . о .  2129--39 
— _ Odroczenie rozprawy i zamknięcie posiedzenia , s є з 2189 


— _ Dalszy ciąg rozprawy ogólnej: 
Głosy pp: Cieleckiego (z wnioskiem dodatk. rezolucji), То та- 
szewskiego, RE” By: R) X. a іо Theodo- 
rowićza . : ; .2153—2179 


— odroczenie rozprawy i zamknięcie posiedzenia ; . 2179 
— Dalszy ciąg rozprawy ogólnej : ; . 2192 
— Głos Wiceprezyd. Rady szkolnej kraj., LE Płażka jako komisktaz rząd. 

w sprawach szkolnych . : 5 а . 2192—98 
— Głos p.: Pinińskiego . b Ą 5 : . 2198—202 
-- _ Uchwalenie wniosku zamknięcia rozprawy . - . 2202 
-- Wybór mowców generałnych: „przeciw* р. Sta й ińs ki iego, „za” 

Wojciecha Dzieduszyckiego. : . 2202 


— Głosy pp.: Stapińskiego, Marszałka, Моне miej 
Wojciecha Dzieduszyckiego i sprawozdawcy kom: З ta- 
nisława Tarnowskiego . a .  8209--17 

— Фа sprostowania faktycznego głos p. Oleśnie kie go: 5 221/—18 


-- głos p. Skołyszewskiego z wnioskiem odroczenia rozprawy 
szczegółowej do najbliższego posiedzenia i uchwalenie tego wniosku | . 2218 
— _ Rozprawa szczegółowa : 5 о а .- 22322 
— W rozprawie nad pierwszym ustępem wniosków komisyi er рр: X. 
Stojałows kiego, Marszałka, (z wezwaniem do przestrzega 
nia granie rozprawy szczegółowej), Tomaszews kiego, Stoja- 
łowskiego, (powtórnie), Wiceprezydenta Rady szkoln. kraj. Dra 
Płażkai sprawozdawcy : Stanisława Tarnowskiego: uchwalenie 
pierwszego ustępu wniosku kom. . 2 8 - : 2322—7 
— W rozprawie nad drugim ustępem wniosku kom. głosy рр.: Sta- 
pińskiego (z poprawkami do tego wniosku), X. Mazikiewicza, 
Korola, (z poprawką) Maryewskiego (z poprawką), Krem- 
py, X. Stojałowskiego Skołyszewskiego (z poprawką), 
Kramarczyka, (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi)) Marszał- 
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Szkoły średnie: 


— 


ka (w sprawie formalnej), i sprawozdawcy : Stanisława Tarnowskie- 

go: uchwalenie wniosku kom. i poprawki p. Maryewskiego .  2327—38 
W rozprawie nad trzecim ustępem wniosków kom. głosy pp. Sko- 
łyszewskiego, Stapińskiego (z wnioskiem przejścia do po- 
rządku dziennego), Marszałka (z wyjaśnieniem, że taki wniosek 

jest niedodszczalny), во роб : Stanisława Tarnowskiego: 
uchwalenie wniosków kom. . з .  2338—36 
Uchwalenie ustępu czwarteg o wniosków kom. bez rozprawy . зо ВЕУ 
W rozprawie nad ustępem piątym wniosków kom. głosy pp.: Sko- 
łyszewskiego(z poprawką), i sprawozdawey: Stanisława Tar- 
nowskiego — uchwalenie ustępu w myśl wniosku kom. і 2387—8 
W rozprawie nad rezolucyą wniesioną przez p. Cieleckiego głosy 

p. Cieleckiego (z wnioskiem przekazania rezolucyi kom. szkolnej) 

i sprawozdawcy: uchwalenie odesłania rezolucyi do kom. szkolnej . 2338 
W rozprawie nad rezolucyą p. Oleśnickiego, głosy p.: Oleśni- 
ckiego, (z wnioskiem przekazania tej rezolucyi kom. szkolnej), i spra- 
wozdawcy: uchwalenie przekazania rezolucyi do kom. szkolnej . 2388—9 
Załatwione tu petycye (ob. Brzeżany, Limanowa, Nowy 
Sącz, Przemyśł, (Garbarze), Sambor). 

Petycye o utworzenie nowych szkół średnich: 

(ob. Baranczyce, Boków, Brzeżany, Dębica, Dolina, 
Dydiatyn, Drohobycz, Limanowa, Nowy Sącz, Pro- 
świta, Przemyśl, Rawa ruska, Rohatyn, Ropczyce, 
Ruda, Ruskie Tow. ped, Sambor, Słowętyn, Stary 
Sambor, Tarnobrzeg, Załanów, Zbaraż, Żywiec). 

Wnioski w sprawie budowy gmachów dla gimnazyów: 

Wniosek (nagły) р. Oleśnickiego i tow. w sprawie wstrzymania 


budowy gimnazyum ruskiego we Lwowie : Ę 2641—3 
Uzasadnienie i uchwalenie nagłości i wniosku . з : 5 . 9648 
(ob. Tarnopol. 

(ob. Ję zy k). 


Szkoły średnie żeńskie : Petycye: (00. Brzeżany, Kraków, Lwów). 


(ob. Gimnazya żeńskie). 


Szkoły przemysłowe: Sprawozdanie Wydziału kraj. z przedłożeniem sprawozd. 


Rady szk. kraj. o stanie pe w ic: ka wo prze- 


mysłowe) Al. 353 . - o . 1769 
Sprawozd. kom. przemysł. — Al. 549 . з . |  8852--8 
Sprawozd. Wydz. kraj. о do w zakresie przemysłu kraj. — 

Al. 360. М . o . 1770 
Sprawozd. kom. przem. — Al. 596 (o uzu RESTA 82 E 81 prze- 
mysłowych) . . |  3095--6 
Wniosek р. Szajera o założenie szkoły koszykarskiej w jednym z po- 
wiatów: łańcuckim, rzeszowskim lub strzyżowskim — AL. 

410 ! і . |  Т01, 1802--3 


Petycye i wnioski w sprawach szkół przemysłowych, (ob. Broda 7. 
Cichocki, Dobczyce, Lerchowa, Miejsce Piastowe, Oświę- 
cim, Trud). 


Rubr. XII. poz. 354—412 uzupełn. szkoły przemysł. . a ? . 3431 
» |» nr  413—465 szkoły fachowe i warszt. instr. . . 3431—38 

n  » 466—473 subwencyonowane zakłady dla nauki robót 
kobiecych в . 3433 


Rubr. ХИ. poz. 474 —478 с. k. Szkoły przemysłowe subwencyonowane 3438 
Rubr. XII. poz. 479 -494 Wydatki па ogólne cele szkolnictwa prze- 
inysłowego . R A 5 5 . 3434 


Szkoły praktyczne, (ob. AGALLAKE 2: p OzGRAA очам Gospo- 


dyń Handlowa, Hafciarska, Kura, Melioracye, Міе- 
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czarska, Ogrodnicza, Pisarze, Rolnicze, Sadowni- 
cz e). 
— wyznaniowe izraelickie, (ob. Bolechó м). 
Szkółka drzewek, (ob. Drzewek). 
Szkurhan Dawid, X. gr. kat. prob. w Krasnem: Pet. o wyłączenie erekcyonal- 
nej parceli z gm. Chmielnik pow. Bohorodczany а przyłączenie 
do gm. Krasne, pow. Kałusz, tudzież o zmianę ustawy łowieckiej 2145 
Szot Bartłomiej, pet. gm. Jaślany o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzyma- 


nia tegoż w zakładzie nieulecz. we [Lwowie . : 5 : . 1920 

— (Głos p. Krempy w tej sprawie A a ? з 5 Е . 1920 

— Załatw. z Al. 606 5 3258 
Szówsko gm.: Pet. Kółka roln. me о AA Gie Zarządu słów. Tow. Kó- 

łek roln. 4 : : - 2183 

— _ Załatw. przy poz. 314 роді. wydatków : : З 3416— i 


Szpis Henryk: Interp. p. X. Bohaczewskiego i tow.w У sprawie bezprawnego 
ściągania podatku od H. Sz p isa w Suchodole pow. doliniański . . 1930 


2» _ Odpowiedź kom. rząd. .  8982--8 
— Wniosek p. X. Bohaczew Р ki e go (nagły) w tej sprawie : . 2186 
— | Uzasadnienie i załatwienie nagłości i wniosku - Р 2186--7 


Szpital krajowy powszechny św. Łazarza w Krakowie: Sprawozd. Wydz. kraj. o 
projekcie budowy suszarni i rozszerzeniu реа przy szpitalu św. Фа: 


zarza w Krakowie — Al. 397  . з й 5 . 1774 
— Załatw. spraw. kom. o budżecie — Al. 606. З У . 3284 
— _ Budżet szpit. św. Łazarza Rubr. III. poz. 42 budż. kraj. na rok 1906 3273, 
3285 1 

— Pet. urzędników Kraj. szpitala św. Łazarza w Krakowie o OWA 
płacy . б ź и 5 1920 
— Załatw. przy budż. арії. z Аірібобіво. A A - 5 - . 8287 
-- Pet. tychże o zniesienie kaucyi służbowych . : : 4 . 1920 
—  Żałatw. przy budż. szpit. z Al. 606  . з . 8287 
— Pet. prymaryuszy tamże o i i poborów służbowych E . 2559 
— _ Pet. po raz wtóry й Р 5 ; 5 - . 2688 
— ta ваша pet. ро raz trzeci . -. : 3 z : > 5 . 2794 
— Głos w tej sprawie р. Wursta | . 5 - - і > Й . 2795 
-- ta sama pet. po raz czwarty З s ; : z : . 2859 
— _ Załatw. powyższych pet. przy budż. szpit. s 3287 


Inne petycye w sprawach szpitala, (ob. Cybuls ka M., Fl asi ń sk a, 
Nosek, Solarz, Sołga, Stempniowska, Stroińska). 
Szpital kraj. powsz. we Lwowie Sprawozd. Wydz. kraj. z usprawiedliwieniem 
— kredytu nadzwyczajnego 

w sumie 5.000 K w prelim. budżetu kraj. szpit. powsz. we Lwowie na 
r. 1906 tytułem ryczałtu dla szpitala św. Zofii we Lwowie — 


Al. 395 . З з .  1778--4 
— Załatw. sprawozd. kom. budż.. o budżecie kraj. — "AL 606 s 3 . 8283 
—  Budż. Al. 606. — Poz. 40 budż. wydatków fund. kraj. . 8277, 8282—3 
— Pet. urzędników szpit. powsz. we Lwowie o uwolnienie od składania 

kaucyi i zwrot kwot już złożonych Я з ; : Ą з . 1785 
—  prawozd. kom. pet. Al. 488 4 Ą з : з : A . 2238 
— bet. tychże o podwyższenie płacy c : б A ; . 1845 
— Załatw. przy budżecie szpit. z Al. 606. з 3282 
— Pet. dyetaryuszy Szpitala pow. we Lwowie o dodatek drożyżniany 1877 
— Załatw. przy budżecie Szpit. z Al. 606 - . 8983 
— Pet. aplikantów szpit. pow. we Lwowie o dodatki osobiste, lub 

pięcioletnie , 7 : Ś 5 . 2266 
— Załatw. przy budżecie Szpit. z Al. 606 . A 3282 
-— Pet. pomocniczych lekarzy Szpit. we Lwowie о polepszenie bytu 2469 
— Załatw przy budżecie Szpit. z Al. 606 . з 3282 


Pet. prymaryuysz 7 su PY we Lwowie 0 podwyższenie pobo- 
rów służbowych. + 5 . 2517 
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— Załatw. przy budź. Szpit. z Al. 606 У . ,8282 
— [une petycye dotyczące Szpitala: (ob. Burghard, Jaroszyń- 
ska E, Krzymowski, Nydza М.) 
Szpitał izraelicki we Lwowie: Pet. przełożeństwa gm. izr. we Lwowie w sprawie 


виру. dla szpitala izraelickiego |. : : Р 5 4 . 1875 
-—- Załatw. z Al. 606 (Budżet) о : Й 2 : . 3278 
—  Mubw. poz. 59 budż. wydatków fund. kraj. и 3276 
Szpital św. Zofii dla dzieci Tow. — NSukwencya na kroi. kolonii bak 
w Iwoniczu — poz. 53 budż wydatków 3278 
— Ryczałt na utrzymanie dzieci w szpitalu Św. Zofii, Rubr. XVII. poz. 99 
budż. powsz. szpitala we Lwowie . 3238 


— о Sprawozd. Wydz. kraj. z usprawiedliwieniem kredytu wstawionego do 
prelim. budż. za r. 1906 kraj. powszechn. Szpitala we Lwowie tytułem 
podwyższonego ryczałtu dla Szpitala św. Zofii za leczenie i utrzymanie 
dzieci — Al. 395  . ' М 1773--4 

— Załatw. sprawozd. Kom. budź. o budżecie =, 606 . > . 3283 

Szpitale powszechne i publiczne w kraju: Sprawozd. Wydz. kraj. o zmianie $$. 11 
i 15 ustawy urządzającej prawne stosunki szpitali POYBEAWBI publi- 
cznych — Al. 398 . о а A 2 . 1778 

—  Sprawozd. kom. sanit. Al. 598 . : 3086—7 

—  Petycye w tej sprawie, (ob. Brzeżany, Jarosław, Jasło, Koło- 
myja, Nowy Sącz, Rzeszów, Sanok, Stryj, Ta rnopol, Tar- 
nów, Wadowice, Żółkiew). 

— _ [Interp. р. Stapińskiego i tow. do Wydz. kraj. w sprawie nadania 
posady sekundaryusza w szpit. powsz. w Stanisławowie |. : 3028—9 

— _ Petycye osób zajętych przy prowinc. szpitałach powsz., (ob. Bursztyn, 
Czech, Grabaszewska, Hoffman J.. Kozubowa, Ostrowska O., Rampelt, 
Schmied W., Weirich. 

—  Petycye i wnioski szpitali prowinc. dotyczące: (ob. Braci, Husia- 
tyn, Iwonicz, Miłosierdzia, Nowosiółki, Przeworsk, 
Śniatyn, Sokal, Stryj, Turka, Zakopane). 

a (ob. Nieulecza lnych). 

Szpital izraelicki we Lwowie (ob, Lwów). 
Sztuk pięknych Akademia w Krakowie — subw. na budowę PP pe 165 
budż wydatków . с - . 5 . 3838 
ZZ (ob. Bratnia Pomoc). 
Pięknych Tow. w Krakowie, subw. na budowę własnego gmachu — poz. 


166 budż. wydatków о 3338 

= Pięknych Przyjaciół Tow. we Lwowie — subwencja poz. 167 budż. 
wydatków ć . 3388 
Sztuka polska stósowana, Tow. w w Krakowie, pet. 0 subw. - 5 : -. 2184 
зн Załatw, Rubr. XII. budż. wydatków  . : . . . . 3436 


Szupaśników stosunki prawne, (ob. Stryj). 
Szupasowe wydatki — budż. Rubr. УП. poz 213 тво і Rubr. IV. рої 19 
dochodów 1 . 3353 
Szydłerska Aniela, właśc. асан і ntrlig, pet. о sda: na побібеіоців обі 
: о З 5 З о (2267 


u 
Szykany pruskich władz, (bi Kapeć Р 


Szynkarskie opłaty kraj. (ob. Opłaty). 
Szynki: Wniosek p. X. Wesolińskiego w sprawie nakazu zamykania 2080 


ków w niedzielę i święta katol. — Al. 452 . . . 1969, 2029— 2032 
Szynwałd gm. Pet. kółka roln. о subw. dla а at i Zarządów pow. 
kółek roln. . . . 23740 
77 Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 5 A 5 3416--7 
Szypuła Piotr, kilimarz w Roznoszyńcach. pet. o subw. na rozszerzenie war- 
statu i druga taka pt. о Ę . з . 417, 1966 
же Załatw. Rubr. XII. budż. wydatków c 5 з . : . 3436 
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Szwalnia ubogich dziewcząt we Lwowie. (ob. Och ron ka). 

Szwachiowicz Teofil, malarz pet. о subw. na malarstwo 5 і s . 78267 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków о ć .  8838--40 

Szwed Franciszek, z Pewli małej, pet. o subw. na rozszerzenie. warsztatu wyrobu 
skrzypiec и > A 2 Ь 5 : . 164 
— Załatw. spraw. kom. przem. б З ; . 1955 
Szwejków gm. Pet. pogorzelców w Szwejk owie о zapomogę : : . 2560 


Wesorowa Józefa wd. ро nauez., o kwartał pośmiertny i podwyższenie ao. SĄ 1840 
— Załatw. sprawozd. Kom. szkoln. 3257 
Чекйдскі Stefan, em. naucz., pet. o przyznanie dod. pięcioletniego do emerytury . 1785 
Тейзу (ob. Egzamin, С eometrzy, Pawlikiewicz). 
Таїрагх Roman, b. funkcyonaryusz Wydz. kraj. - pet. о PPE zą DE 
nadobowiązkową i przyjęcie napowrót do służby  . 1966 
Tasl kredyt, (ob. K re dy б). 
Tasia kuchnia, (об. Kuchnia). 
Tauie mieszkania robotników, (ob. Mieszkania). 
Targi ożręgowe bydła, (ob. Gospodarskie Tow.). 
Targowe wystawy bydła rozpłodowego, (ob. Gospodarskie Tow.) 
Targewica na bydło w Krakowie: Sprawozd. Wydz. kraj. o subwencyowaniu z fun- 
duszu kraj. exportowej BETA na ke i świnie w Krakowie 


— AL 375. Ę а A A є . 1771 
мо Sprawozd. kom. gosp. kraj. ME | 615 : Е ; . 8881--8 
— Subw. na urządzenie: poz. 531 Бий. wydatków ; а ; . 8439 


(ob. Kraków). 


Tarzowiako (ob. Alfredó м Ка). 
Tarnawa, (ob. Nauczyciele). 
Taruawscy Stanisław i Wanda, sier. po b. A oddziału rach. w kai? pet. 


o zaopatrzenie i zapomogę . . 2144 
— Załatw. poz. 31. budż. wydatków Ą : Р . 3276 
Tarnobrzeg: Wniosek p. Krempyi tow. w sprawie niwOfacnix w T ano P rzegu 
państwowej szkoły średniej — Al. 444  . н . 1956, 1993--4 
— Pet. Wydz. pow. w Tarnobrzegu w что WRO * ustaw budo- 
wniczych  . . А A A e A A . 1839 
— Załatw. z Al. 576 й s .  8020--21 
— Pet. gm. powiatu Tarnobrzeskiego о utworzenie szkoły 
średniej w Tarnobrzegu. М 1961 
оо Pet. Wydz. pow. w Tarnobrzegu w sprawie zmian у ustaw y 
wodnej k 2065 
— Pet. tegoż. W sprawie kosztów utrzymania ubogich i niezdolnych do 
pracy i t. d. przez gminy . 5 З : а Ą и » . 2224 


(ob. Nauczyciele, Sokół). 


Tarnobrzeg — Rzeszów, kolej, (ob. K oleje). 
Тегпоре! gm. Pet. Magistratu m. Tarnopola w sprawie uzupełnienia ustawy 


budowl. z r. 1882 i o wydanie regulaminu dla dozorców domów . 1879 

— Pet. tegoż w sprawie zmiany ustawy z 28 lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 
47 o ponoszeniu kosztu budowy szpitali й . 1879 

— Pet. tegoż о uchwalenie ustawy o poborze opłat na połączenie | kana- 
" łów pryw. z kanałami publicz. w Tarnopolu ; . 1926 
— Sprawozd. Kom. gminnej — 568 - - .  2901—3 

—— Wniosek p. Oleśnickego i tow. w w. przyspieszenia budowy 
gimnazyum ruskiego w Tarnopolu — Al. 422 . з . 1867, 1897 

— Pet. mieszkańców m. Tarnopola o пише Pa publ. a= 
Seminaryum naucz. żeńsk . . 2314 
— Głos w tej sprawie p. Michałowskie co p 5 s . 8814--16 


— Pet. Wydz. pow. tamże w sprawie utrzymania przez gminy ubogich 
i niezdolnych do cj oraz w WIĘ PBRRS"R 2 nieuleczalnymi 
i uzdrowieńcami . R Й ż A e . 2467 
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= (ob. Bazar, Bursa, Ekonomek, Internat, Muzyczne, Nau- 
czyciele, Ochronka, Proświta, S okół, Śzkil na, Pomoc). 


Tarnopoł-Zbaraż, droga, (ob. Zb a raż). 
iarnoszyn pet. komitetu cerkiewnego tamże o subw. na dokończenie. budowy 


cerkwi w Tarnoszynie (Głos p. x. Mazikiewicza) . 5 - l . 2060 
sm Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. za Prawy: > 5 з . 3298 
Tarnawiec gm., pet. o zmianę ord. wyb. sej m. 1966 


Tarnów gm.: Subw. dla kursu nauk. żeńskiego w Tarnowie: poz. 106 budż. wydat. 3824 
ię Pet. gm. m. Tarnowa w wa WE: ustawy z 28 вів 1897 т. 


Dz. u. kr. Мт. 47 я : 841 
EE Pet. magistratu m. Tarnowa w SB odszkodowania z za zniesienie 

prawa propinacyi miejskiej з з 8 з s . 1919—20 
= Załatw. z Al. 519 . . Ą з . 2662 
== Pet. x. Wałęgi, bisk: w Tarnowie о zapomogę na budowęj kościoła 

w Tarnowie na Stru sinie Й і . 1919 
= Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. ; - 6 . 8893 


— Pet. Wydz. pow. tamże w sprawie kosztów uiżżnanióć zprzez gminy 
ubogich i niezdolnych do pracy przynależnych, oraz w sprawie postępo- 
powania z nieuleczalnymi i uzdrowieńcami .  . - 70 
— (ob. Bursa, Filomeny św. Tow., Głos, Gwi топи о 
Кигв, Muzyczne, Nauczyci ele, Ogrodnie ze, Ojczyzna, 
Oświata, Praca, Sług, Sokół, Wycieczki). 
Tarnów-Szczucin, kolej, (ob. Koleje). 
Tartaków (ob. Sło mka). 
Taryfy kolejowe : Wniosek p. Gorayskiego i tow. w sprawie”zniżenia taryfy 
kolejowej dla wd ropy do ać wo. крабові гову)- 


skich -- Al. б £ A . 8104, 2151—2 
—  Sprawozd. da Alin: górniczej ź ; A : a З > '2231—88 
— W rozprawie głos p. Kolischera . З > ; й . 2238—38 
— Uchwalenie wniosku Kom. . 3 : . 2233 


— Wniosek p. Paygerta i tow. w DAE ókcni Lotejowej "dla tran- 
sportu spirytusu przeznaczonego do exportu Al. 482 2146- Т, A> 
—  S$prawozd. Kom. przemysł. — Al. 554 . | . . 2875 
(ob. Podwody). 
Tatry, (ob. OE. Morskie Oko). 
— (об. Liga). 
Tatrzańskie Tow. w Krakowie: 
—  Sabwencya: poz. 528 budź. wydatków . 4 . 848 
— Pet. o subw. na pokrycie rat proceutowych zi ańostyzacyjnych od "poży- 
czki zaciągniętej na budowę schroniska przy Morskiem Oku .52016--17 


— Załatw. przy Rubr. XIV. budź. wydatków . 3 : . 8442 

Głos p. Wodzickiego i sprawozdawcy.: Loewensteina . 3441—2 

Tatt Julia, wd. po naucz., pet. o podwyższ. pensyi з а 2 2142 
Taurów gm. -- Wniosek nagły p . Traczewskiegio i tow. w sprawie zepomogi 

dla pogorzelców w ом ів A й 5 : 4 2832 

-- | Uzasadnienie nagłości — jej uchwalenie а - з : . 2838 

—  Uzadnienie wniosku i przekazanie go Kom. "budżet. 5 5 5 . 2858 

--  Żałatw. poz. 98 budź. wydatków . ; : ; : 5 : . 3291 


Teatr amatorski, (ob. Bielsk). 
— ludowy miłośników sceny we Lwowie, Tow., pet. o subw. na r. 1906 


i wypłatę II. raty subw. za r. 1905 - ; . 2822 
Załatw. przy Rubr. У. poz. 163 budż. wydatków > "- . . | 3888--40 
— ludowy w Krakowie -- subw. poz. 164 budż. wydatków . . 8388--40 
-- polski w Krakowie: 1. subw. па budowę лий poz. budź 159 . 8338 
2. subw. dla teatru poz. budź. 158 5 з : 3387-—8 


(ob. Kraków). 
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polski we Lwowie 1. subw. na budowę gmachu poz. budż. 161 . . 8838 
polski we Lwowie 2. subw. na dramat, komedyę i operę,f;poz. budż. 
160 a) ib)  . . 38838 


poz. 158 a) budż. wydatków zasiłek nadzwycz. Ludwikowi 'Solskiemu 3387—8 
poz. 160 a) budż. wydatków zasiłek nadzwyczajny T. Pawlikowskiemu | 3388 
(ob. Lwów, Rem an). 

ludowy. Zawadzki Stanisław, are teatru ludowego w Krakowie 


зору. poz. 164 budź. wydatków ; 5 . 8838--40 
Tow. Oświaty ludowej w Krakowie, pet. "о subw. па teatr ludowy w Kra- 

kowie й 5 ; ; . 2101 
Załatw. poz. 164 budź. wydatków 6 5 - Р : . 38838 


prowincyonalny, (ob. Piasecka). 
ruski pod zarządem Tow. Besida, subw. poz. budż. 162 i 162 a) wy- 


datków . 3338 
Pet. Tow. Ruska Besida we Lwowie o  subw. dla teatru zruskiego we 

Lwowje . З - A Р . 2961 
Załatw. poz. 162 a) budź. wydatków ; 3338 
Komisya dla dozoru artystycznego rusko-narodowego teatru we Lwo- 

wie, pet. o zapomogę 1000 kor. . : - : 5 . 2064 
Załatw. przy poz. 162 budż. wydatków . я 3 : Ą . 8838 


(ob. Baczyński). 


Techniokie Koło Pomocy przemysłowej, pet. o subwencyę ; s 5 . 2860 
Techniczne Tow. w Krakowie, (ob. Architekt, Reguła/cya). 
Telefony. Interp. p. Msrunowieza i tow. w sprawie шерітарікби na linii te- 


lefonicznej Lwów-Kraków- Wiedeń A 1 й 3226—6 


Telegraficzne urzędy, (ob. Język polski). 
Tercyerzy Braci Przytulisko brata Alberta we Lwowie i Krakowie — pet. o stałą 


subwencyę — poz. 82 budźż. wydatków . ; я . 2142 i 3991 
tychże w Przemyślu, pet. o subw. na budowę gmachu з : 92559 


ото opieka, Tow., (ob. Opieka). 
Terytoralne zmiany w okręgach gmin: 


Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie utworzenia z gminy Tyniowice- 
Chorzów dwóch odrębnych gmin DUBAIĘCH — Al. 459 . 2080 
Sprawozd. kom. administr. — Al. 565 . и . 2899 
Pet. mieszkańców Ża biego w przysiółkach: „Zi elo nyć , „Dzem- 
bronia”, „Bystrzec* o utworzenie z «i przysiółków O SU 


pod nazwą: Dzembronia З з 419 
Sprawozd. kom. administr. . ; . 2001 
Interp. p, Krempy i tow. do Wydz. kraj. w sprawie połączenia przy- 

siółka Kruhel pełkiński z gminą Kruhel pawłosiowski ; 3157—8 


Pet. (ob. Biłka królewska, Berezów średni, Chatki, Dcy- 
szczów, Gody, Goleszów, Gorlice, Jamne, Kamienopol, 
Kamionki małe, Konopnica, Kruhel Pełkin, Laszki mu- 
rowane, Monasterzyska, Stanowiska, Suchorzów, Szkur- 
han Х.). 


Terytoryalny podział kraju na okręgi sądowe i polityczne: 


Sprawozd, Wydz. kraj. o wydzieleniu gm. Zwiniacz z powiatu sądo- 
wego i politycznego w Czortkowie, a przydzielenie do powiatu są- 
dowego w Budzanowie, a politycznego w Trembowli. — Al. 83 21 
Sprawozd. Wydz. kraj. o wydzieleniu gm. Bodzów wraz z obszarem 
dworskim z okręgu sądu powiat. w Skawinie, a Pozenić ich do 
okręgu powiat. w Podgórzu — Al. 401 . й й . 1774 
Sprawozd. kom. prawn. — Al. 498 ; . 2806 
Sprawozd. Wydz. kraj. o przeniesieniu gm. i obszaru dworskiego w Bo- 
narówce i Wysokiej z okręgu ich dotychczasowych reprezentacyi 
powiatowych do okręgu reprez. powiat. w Rzeszowie — Al. 402 . 1714 
Sprawczd. kom. prawn. -- Al. 502 о - > 2808--9 
Sprawozd. Wydz. kraj. o przeniesieniu gm. i obszaru dworskiego. Сро- 
cimierz z okręgu reprezent. powiat. w Horodence do okręgu reprezent. 
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powiat. w Tłumaczu, a gmin Dobra szlachecka i Dobra rusty- 
kalna wraz z obszarem dworskim z okręgu reprezent. powiat. w Do- 
bromilu do okręgu reprezent. powiat. w Sanoku — Al. 403 М 1774—5 
—  Spnrawozd. kom. prawn. — Al. 501 : o 2307—8 
= Sprawozd. Wydz. kraj. o pet. gm. Dąbie, pow. pilźneńskiego о wy- 
łączenie jej wraz z obszarem dworskim z okręgu sądu powiat. w Pilźnie 
a Jeru do 2208 powiat. w DA w pow. Mieleckim 
— Al. 404 с З 5 5 ; зо ПОТІЄ 
—  Sprawozd. kom. prawn. — Al. 500 а . 2807 
—  Sprawozd. Wydz. kraj о wyłączeniu gmin Wi ierzbowcz yk 
iOrzechowczyk wraz z obsz. dworsk. z okręgu sądu powiat. 
w Założcach a przydzieleniu ich do okręgu mającego powstać 
Sądu powiat. w Podkamieniu ad Brody — Al. 405 . с зо ЦЕХИ 
—  Sprawozd. kom. praw. Al. 499 | . 5 . 9806-17 
— Pet. gm. Machliniee o wydzielenie z pow. polit. Żydaczow- 
skiego i sądowego w Żurawnie, a przydzielenie do Sądu powiat. 
i powiatu polit. w Str yj u и . 1784 
— Pet. gm. Moszczenica o wydzielenie z okręgu sądu powiat. 
i urzędu podatk. w Bieczu, a e ik, do okręgu AR 
i podatkowego w Gorlicach A . 1920 
— Pet. gm. Nowosiółka koropiecka, pow. 'Buczacz, о przy - 
łączenie gminy do okręgu mającego się kreować Sądu w Koropcu 1876 
— Pet. mieszkańców gm. Żwiniacz o wydzielenie z pow. polit. i sądo- 
wego w Czortkowie, a Ów zm okr. sądu powiat. Budza- 
nowie i starostwa w Trembowli. 6 > dlĘŻII 
— [nne petycye: (ob. Czajkowa, Czapla, Humieniec Janów, 
Maków, Monasterzyska, Ostra, Szczerzee, Szkurhan 
X., Wola arłamo wska, Załoźce, Zarównia). 
Tewczyce gm.: Pet. gminy Tewczyce o subw. na budowę szkoły . : . 2795 
Tkackie szkoły. Rubr. XII. poz. 447—457 budżet wydatków k . 8432—38 
Tkactwe, (ob. Andrychów, Gliniany, Korczyna, Łuciów). 
kaczów tow. (ob. Andrychów, Korczyna). 
Tłumacz gm.: Interp. p. Oleśniekiego i tow. w sprawie nielegalnego prze- 


prowadzenia wyborów przez tamtejsze Starostwo . . : 2078--9 
— Pet. Wydz. ruskiego polit. Том. „Narodnyj Postup” w Tłumaczu 
o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej з Й 3 . 3027 


-- (ob. Nauczyciele, Wyborcze nadużycia). 
Tłuste gm.: Pet. Komitetu paraf. w Tłustem o „o na aj 5 starej 
cerkwi i kupno placu pod budowę nowej  . z . 1879 
-- Załatw. przy Rubr. VI. budź. wydatk. . и : ; : 7 . 8842 
Tłusteńskie gm. (ob. Sokił). 


Tokarski Stanisław, redaktor — pet. o subwencyę па wydawn. czasopisma „Ju- 


trzenkać . ; - Е Б . 1875 

— _ Załatw. odmowne przy Rubr. У. budź. wydatków : : : й . 3327 
Toki gm. Pet. gminy Toki o zapomogę dla pogorzelców 3 : a : . 2314 
— Głos w tej sprawie p. X. Wesolińskiego . : : : : - 2324 

— Załatw. poz. 93 budż. wydatków . - . A З - * . 8291 


Toma Alfred, (ob. Rezerwiści). 
onie gm. (ob. Nauczyciele). 
Topolnica gm. (most), (ob. Му ta). 


Topolnicki Jakób, em. naucz., pet. o podwyższenie emeryt. . ; з - . 2015 
— Załatw. z Al. 619 (budżet fund szkoln.) . - 3272 
Toporów gm. Pet. gm. Toporowa o kreowanie ka u Р owiatowego 
tamże  . : : з 5 5 . 830 
-- Załatw. z AL. 598 я 3086 
— Pet. mieszkańców gm. Toporowa o subwencyę na „dojazd do k olei 
żelaznej w Ożydowie - Й z e . 850 


-—  Sprawozd. kom. drog. і У : Я - : 5 . 2008 
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—  Шіегр. р. Ołeśnickiego i tow. w sprawie wyborów do Rady 
gm. w Toporowie ; ; a 3 ; s : я 703—5 
— odpowiedź kom. rząd. й и : 5 5 ; : 1853—4 


(ob. Nauczyciele). 
Torfowisk kułtura, (ob. Kultura). 
Tott Józef, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . : : 5 . 1874 
— Załatw. Вргамогд. kom. szkoln. . ; з ; . 3257 


Towarzystwo, stowarzyszenie, tychże Wydział, oddział lub komitet 

— akademickie. (ob. Akademiczne, Biblioteka, Bratnia, Cho- 
rych, Czytelnia, Hromada, Katolicki, Kuchnia, Me n- 4 
sa, Osnowa, Pomoc, Prawa, Rolniczej, Rusłan, Szkil- 
na, Wzajemna, Zapomogowe). 

-- о dobroczynności, (ob. Bursa ruska, Chłopców, Cyryla św. 
Dobroczynności, Dom pracy, Dwucentowych, Ekono- 
mek, Internat, Izraelickich, Józefu św. Kiryła, 
Ochrona, Opatrzności, Opieka, Przemyśl, Przytuli- 
sko, Więżniów, Związek). 

— gimnastyczne, (ob. Nauczyciele, Sokół). 

-- gospodarcze i rolnicze, (ob. Bydła, Gorzelników, Hospodar, 
Kółek, Leśne, Łowieckie, Ogrodnicze, Ogrodnicze 
i pszczelnicze, Torfu, Tygodnik, Tytoniu, Związek 
hodowców i handlarzy bydła Związek austryacki). 

-- muzyczne і śpiewackie, (ob. Bojan, Echo, Harmonia Каре- 
la, Lutnia, Muzyczne). 

-—- artystyczne naukowe i literackie, (ob. Eos, Historyczne, Kos- 
шов, Lekarskie, Ludoznawcze, Matejki, Mickie- 
wicza, Miłośników, Muzeum Tatrzańskiego, Ńau- 
czycieli, Numizmatyczne, Oświaty, Politechni- 
czne, Przegląd, Szewczenki, Szkoła nauk połitycz- 
nych, Sztuk pięknych, Sztuka stósowana, Ukraiń- 
skiej nauki, literatury i sztuki, Weterynarskie). 

— nauczycielskie i pedagogiczne, (ob. Dzwinok, Koleżeński, Mu- 
zeum, Nauczycieli, Nauczycielek, Pedagogiczne, Ru- 
skie, Szkilna, Szkoła, Uczytel, Wzajemna Pomoc, 
Związek szkolny). 

— Ochrony zwierząt, (ob. Miesięcznik). 

-- | rękodzielników, (ob. Bratnia Pomoc, Wspólność, Gwiazda, 
Izraelickie, Jedność, Kilińskiego, Ogniwo, Pomoc, Pra- 
ca, Pracy, Rodzina, Skała, Wspólność, zorja). 

— polityczne, (ob. Postup, Ruska Rada). 

-- robotnicze Przyjaźń, Rodzina). 

— rozmaite, (0. Antoniego św. Balneolłogiczne, Beskid, Ві- 
ker, Cholem, Dyaków, Ełleuterya, Fabryki, Kaczkow- 
skiego, КопівЕсуї, Kościuszki, Krużok, Kupców, Le- 
сапіса, Naftowe, Organistów, Położnych, Przemysłu, 
Rada opiekuńcza, Ratunkowe, Ruskich pań, Strzecha, 
Tatrzańskie, Trud, Uczestników powstania, Urzędni- 
ków miejskich Wakacyjnych, Weteranów, Weterynar- 
skie, Więźniów (nad) opieka, Wzajemna Pomoc, Zdrowia 


Przyjaciół. 
Touste gm. Pet. tejże o ustawowe zezwolenie do рого opis; od napojów 
spirytusowych 5 ; є > . 2469 
Toustokaky-Horożanka-Żurawno, droga, ch Bengy 
Toustogiowy gm.: Pet. kółka roln. o subw. dla Zarządu a= - З а КА 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków ; Й 3 и 38416-—7 
Тох Józef, em. naucz., pet. o podwyższenie emeryt. є : . 1874 


Trapcze gm. Pet. w sprawie zabrania przez Wydz. pow. w Dolinie pożyczko- 
wej kasy gminnej w Zarząd własny 5 о : о . 2687 
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Trembowia — Sprawozd. Wydz. kraj. о zezwoleniu gm. m. Trembowla na pobór 
podwyższonych opłat gminnych od napojów земному Рая miodu, 


maliniaku i wiśniaku .  2279—81 
— _ Uchwalenie ustawy w 3 czytaniu bez czytania з . 2281 
— Pet. Filii ruskiego Tow. PDREJN A w drembowii « о subw. na 

kursa dła analfabetów . ; 5 A а - 2183 
— Załatw. przy Rubr. У. риді. wydatków ; - - . : 3326—7 


- (ob. Dyaków, Nguczyciele). 
powiat polityczny i sądowy, (ob. Terytoryalny). 
мн nowice gm., (ob. Nauczyciele). 
i gm. (ob. Postępowanie władz polit.). 
Trościaniec gm., (06. Monasterzyska). 
Trzaskowski, (ob. Brzesko). 
„Trudć, żeńska spółka przem. — pet. o subw. na szkołę zawodową i bursę - 1875 
—. Subw. Rubr. XII. poz. 472 budż. wydatków . : ; . 3488 
Trybunał najwyższy: Wniosek p. Fruchtmanna i tow. w sprawie 'zaradzenia 
brakowi sił przy Najw. Trybunale we Wiedniu. -— Al. 454 1968, 2034—5 


—  Mprawozd. kom. prawnicej. Al. 567 Ą . 2900 
Trybuchowce gm. CzłonkowieKółka roln. tamże pet. o subw. dla Zarządu Głó- 
wnego i Zarządów pow. Tow. Kółek rolniczych . : ; . 2062 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . 3 : ; 5 . |  8416-- 
— _ (ob. Sokił). 
Trześń: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Ph oda i розі pow. 
Tow. Kółek roln. . . 9858 
= Załatw. przy poz. 314 риф. wydatków | о ; z 5 3416--7 
(ob. Drogi). 
Trznadel WA a, wd. po naucz. pet. o podwyższ. Pk wdowiej s 5 тен 
— Załatw. sprawozd. kom. szkoln. . - . 8257 
Tuberkulicznie chorzy: Zapomogi na koszta leczenia w sanatoryach poz. 39 bu- 
żet wydatków . с z о - > 3277 —8 


Tuberkulina, (ob. Szczepienie). 
— (ob. Gospodarskie Tow.). 
Tuberkuloza, (ob. Sanato rya). 


Tuchla: Pet. gm. Tuchla w sprawie wyboru Rady gminnej . | .  .  .  . 8804 

—  [Interp. p. Oleśnickiego i tow. w tejże sprawie  . з 5 . 38809 
Tuczępy gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla ADA główn. sa 

dów pow. Kółek roln. 5 є Р . 2188 

Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków й Ą : з : 3416—7 


Turaszówka, (ob. Alfredówka). 
Turza wielka. Interp. p. X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie nielegalności 


Zwierzchności gm. w Turze wielkiej  . : 3 з . 1929 
Тигогуєекі Kdward, b. stróż Wydz. kraj. pet. o zaopatrzenie з 2637 
urka. — Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu Repr. pow. w Turce па pobór w 

r. 1906 wyższych dodatków pow. do podatków bezpośrednich a 1827 


— Pet. Wydz. pow. w Turce o zmianę przepisów normujących obowiązek 
gmin do utrzymania zubożałych i niezdolnych do з tudzież uzdro- 


wieńców i nieuleczalnych | . > MĘ -  . 206B 

(ob. Nauczyciele). 
Turów: Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. . - ; З 2099 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . ; wes - 5 3416—7 


Turówka, (ob. Turowa) 
urowa gm. Pet. gm. i Komitetu ratunkowego w Turowie o a dla po- 


gorzelców Р и : о 4 . 1967 

— Głos p. Pinińskiego : . з 5 | : w .  1967—8 

Załatw. poz. 93 budź. wydatków . A : . 8291 
Turuslewicz Walerya Wanda, хо рі pot. o przyznanie лий służby 

i emerytury . з 1378 i 2018 


Załatw. z Al, 498. : З і : з - 5 5 з . 2309 
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Turze gm., (most), (ob. Myta). 
Tustanowice gm. Sprawozd. Wydz. kraj. o zaliczeniu gmin Borysław i Tu- 
stanowice do WEI gmin objętych ж z dnia 3. Б 1896 
Al. 314 : b : . 1768 
—  _ Sprawozd. kom. gminnnej — "AL 489 . : . 22338—38 
— W rozprawie ogólnej głosy: рр: Oleśnickiego (z wnioskiem 
odesłania sprawy Tustanowic do Wydz. kraj., Ochrymowicza, spra- 
wozdawcy: Buynowskiego i Marszałka (w sprawie formalnej) 2233—7 
— W rozpr. szczegółowej nad Art. I. proj. ustawy głos р. Оїе- 
śnickiego (є poprawką), odroczenie posiedzenia na 10 min. z ро- 
wodu braku kompletu — odrzucenie poprawki — uchwalenie projektu 
ustawy 2387--8 
— _ lnterp. р. Oleś nickiego i tow. do kom. rząd, w sprawie rozpisania 
nowych wyborów do Rady gminnej w Tustanowicach i usunięcia ko- 
misarza. c ; о ć а 1868--9 
Tyfusu plamistego epidemia, (ob. Łukawica, Żulin). 
Tygodnik rolniczy, subwencya na wydawnictwo dla Tow. rolniczego w Krakowie, 
budżet poz. 315 a) wydatków 
Tylmanowa gm. : Pet. Sa Tylmanowa i Ocho tnica o regulację rzeki Ocho- 


tnicy . : ć б б з JUŻ) 

— _ Załatwienie z Al. 522 3 ć 1708—-4 
Tymbark gm. Pet. kółka roln.w Tymbarku o przyznanie Zarządowi 1 "Tow. Kółek 
roln. wyższej subw. . 1967 

— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków б ; ; б . |  8416--7 


Tymbark-Bochnia, kolej, (ob. Bochnia). 
Тупома gm.: Pet. Kółka roln. tamże о przyznanie Aaa! subw. dla Zarządu 
Główn. Tow. Kółek roln. . З і 2016 
— Załatw. przy poz. 314 риді. wydatków a 4 : > ; 3416—7 
Tyniowice-Chorzów, gm. (ob. Terytoryalne). 
Tyrawa solna, gm. (przewóz), (ob. Myta). 


Tysson (de) Marya, pet. o subw. na kształcenie się w śpiewie . A ; . 1991 
-- Załatw. poz. 169 budż. wydatków о : .  8838--40 
Tyśmienica сш. Interp. p. Oleśnickiego i tow. do kom. rząd. w sprawie na- 
dużyć przy prawyborach w Tyśmienicy na posła z V kuryi . 1884 —5 
— rzeka, (ob. Drohobycz). 
Tytoniu uprawy tow. w Śniatynie, subw. na dalsze trzechlecie. — Budżet — 
Rubr. X. poz. 388 wydatków Ś .  8418--19 
Tworkowa gm.: Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyższej subw. dla aa 
główn. Tow. Kółek roln. . з > а . 2016 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków > . Р она 
Tworowska Elżbieta, wd. ро konduktorze dróg kraj., pet. о pensyę wdowią i 78- 
opatrzenie dzieci й . 1879 
-- -" Załatw. przy Rubr. VIII. budż. wydatków dh - з - . 8857 


Ubezpieczenie przymusowe, (ob. Asekuracya). 

Ubogich utrzymanie, (ob. Bóbrka, Bohorodczany, Brzesko, Brzozów, 
Chrzanów, Czortków, Dobromil, Dolina, Gródek, Kałusz, 
Kamionka strumiłowa, Mielec, Nieuleezalnych, Pilzno, 
Ropczyce, Rudki, Sanok, Sokal, Stary Sambor, Stryj, 
Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, Turk a, Żywiec). 

— _ fundusze, (ob. Spadki). 
Uchwały w Sejmie powzięte: 
— 1. Sejm wyśle do Najj. Pana deputacyę dziękczynną na podstawie 
propozycyi JE. Marszałka kraj. w myśl 8. 86 regulaminu . 1767—8 
— 2. Reprezentacyi powiat. w Łańcucie zezwala się pobierać w roku 
1905 pięćdziesięcio procentowy (509/,) dodatek powiat. do podat- 
ków bezpośred. (z wyłączeniem podatku osobisto-dochodowego) 
na pokrycie potrzeb powiat., obok 109/, ustawowego dodatku na 
rzecz powiat. fund. dróg gm. > - Р - ; . 1804 
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Uchwały w Sejmie powzięte : 


= 3. 
kę 4. 
ry 5. 
zę 6. 
газ 7. 
z 8. 
m 9. 
=, 10: 


Reprezentacyi powiat. w Przemyślanach zezwala się pobierać w r. 
1905 czterdziesto dziewięcio (49*/,) procentowy dodatek powiat. 
do podatków bezpośr. (z wyłączeniem podatku osobisto-dochodo- 
wego) na pokrycie potrzeb powiat. obok 109/, Kw dodat- 
ku na rzecz powiat. fund. dróg gm. 

Gm. Bór Wilkowski pow. Biała, zezwala się na pokrycie io 
borów budżetowych pobierać w latach 1905, 1906 i 1907 1709, 
dodatek gminny do podatków bezpośrednich z ці WAEPUCU po- 


1805 


datku osobisto-dochodowego . 5 .  1821—928 


Reprez. pow. w Turce zezwala się tobiesć w r. 1906 na cele 
powiatu dodatki powiatowe w wysokości 539/, od państwowych 
podatków bezpośrednich z wyłączeniem podatku osobisto-docho- 
dowego, a to obok 109/, ustawowego dodatku na rzecz PG Enę 
go funduszu dróg gminnych 
Subwencyę kraj. na budowę drogi mia tina gi бю 
z 609/, па 70%/, rzeczywistych kosztów budowy, począwszy od 
roku 1906. Budowa ma się ai pod kierownictwem ву 
га Wydz. kraj. . - 
Kapitał pochodzący z zapis Ś. p. команді PoktorikiGko na 
rzecz szkoły ludowej w Równi w pow. liskim przechowywany 
w Wydz. kraj., razem w sumia 4.765 K 70 Б, przekazuje Sejm 
na własność funduszowi szkoln. miejsc. w Równi z tem przezna- 
czeniem, że dochody z tego kapitału począwszy od r. 1906 mają 
być używane na pokrywanie nadzwyczajnych wydatków na budy- 
nek szkolny w Równi, określonych w Art. 9. ust. kraj, z d. 24. 
kwietnia 1894 Nr. 49 Dz. u. kr. 
a) Sejm Wydaje Wydz. kraj. зробити z ро нон 
budżetem objętych za rok 1904. 
b) Uchwała powyższa obejmuje także absolutoryum dla c. k. Ra- 
dy szkolnej kraj. z działu wydatków funduszu szkolnego kraj, 
i szkolnego emeryt. za rok 1994. 
c) Rachunki funduszów samoistnych budżetem nieobjętych, fundu- 
szu propinacyjnego miast, funduszu pożyczkowego dla gmin na 
budowę koszar dla c. i k. wojska, funduszu krajowych koszar 
wojskowych, funduszu byłego galic. korpusu ochotników z r. 1859, 
funduszn pożyczkowego dla spółek wodnych, funduszu pożyczko- 
wego dla gmin na budowę szkół lndowych, funduszu kolejowego, 
stałego funduszu przemysłowego, fundusz« pożyczkowego dla kó- 
łek rolniczych stałego funduszu hodowłanego, funduszu pożyczko- 
wego dla przemysłu rolniczego i funduszu pożyczkowego dla врб- 
łek oszezędności i pożyczek systemu Raiffeisena przyjmuje Sejm 
do wiadomości. 
d) Sprawdzoną nadwyżkę z rachunków funduszu kraj. za, rok 1904 
w kwocie 254.506 K przenosi się na rok 1906 i wstawia Si do 
budżetu roku 1906 w rubr. XIII. dochodów  . з о 
Sejm uznaje potrzebę rozszerzenia szpitala w Boone przez 
dobudowanie pawilonu na 40—50 łóżek i przeprowadzenie wy- 
mienionych adaptacyi. 
b) Sejm upoważnia Wydział kraj. do zaciągnięcia pożyczki w tej 
wysokości, jaka okaże się potrzebną na pokrycie połowy kosztów 
tej budowy, oraz kosztów adaptacyi, z So OR adi lokal- 
ności istniejących : : 
Sejm uchwala wstawienie w Rubr. x. 4 340 a) diżetu wy- 
datków funduszu kraj. na r. 1906 kwot 25.000 K. tytułem ry- 
czałtu na koszta urzędowania kraj. Komisyi dla włości rentowych, 
koszta jej biura i jego czynności 5 5 й Е 
25 


1827 


1948 


1997 


2042 


2043 


2095 
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Uchwały w Sejmie powzięte: 


Wie 


12. 


28. 


Sejm uchwala wstawienie w Rubr. X. poz. 340 b) budżetu wydat- 
kow funduszu kraj. na rok 1906 kwoty 25.000 K tytułem I. raty 
z dziesięciolecia na dotowanie funduszu rezerwowego listów ren- 
towych Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
sumą 250.000 K., zastrzegając zarazem, iż suma ta winna być 
funduszowi Kraj. zwróconą, skoro wspomniany fundusz rezerwowy 
wzrośnie z dochodów własnych, przewidzianych w 8. 64 ustawy 
«0 tworzeniu włości rentowych», do kwoty dostatecznie zabezpie- 
czającej spełn anie jego przeznaczenia |. . 2096 
Gm. Liszna w pow. Sanockim zezwala się na pokrycie potrzeb 
gminnych w roku 1906 pobierać sto trzydzieści eztery (134%) 
procentowy dodatek gminny do państwowych podatków bezpośr. 
z wyłączeniem podatku osobisto-dochodow ego . - . 2192 
Upoważnia зів Wydz. kraj. до zwolnienia funkcyonaryuszów szpi- 
tala pow. we Lwowie od obowiązku składania зле i do zwrotu 
kaucyj już złożonych . - 2238 
J. Wysoczańskiemu, kier. szk. lud. przyjmuje "Sejm. lata. "służby 
nauczycielskiej od r. 1881 do r. 1892 i wlicza do emerytury na 
wypadek spensyonowania  . > 2301—2 
L. Zawadzkiej. naucz. przyjmuje Sejm w * drodze łaski 6 lat służ- 
by i włicza te lata do emeryt. na wypadek spensyonowania 2301 —2 
Z. Kaszelewskiej, naucz. przyjmuje Sejm w drodze łaski 2 lata 
służby i wlicza te lata do emeryt. na wypadek spensyonowania 

2501 —2 
W. Turusiewiczównej, emeryt. naucz. przyjmuje Sejm w drodze 
łaski 6 lat służby i 4: gan I di, ae і począwszy 
od 1. stycznia 1906. 5 о з 2801--2 
І. Hordyńskiemu, sierocie po naucz., przyznaje Sejm w drodze 
łaski dodatek na wychowanie, ato od 15 września 1904, aż do 


końca roku szkolnego 1906/1907 po 120 K rocznie . з 2301--2 
R. T. Kulczyckiemu, sierocie ро naucz., przyznaje > p w drodze 
łaski jednorazowy zasiłek w kwocie 150 KS MA - 2801--2 


J. Leszczyńskiej, wdowie ро naucz. przyznaje Sejm w drodze ła- 
ski zaopatrzenie w kwocie 300 K rocżnie i dodatek dla dwojga 
małoletnich dzieci w kwocie 150 K rocznie, począwszy od 1. sty- 
cznia 1906 o о M > 2301 —2 
E. Fedusiewiczowej, wdowie po naucz., przyznaje Sejm w drodze 
łaski zaopatrzenie wdowie i dodatek dla dwojga małoletnich dzie- 


ci a to począwszy od 1. stycznia 1906 з 5 з 2801--8 
L. Pollowej, emeryt. naucz., przyznaje Sejm w drodze łaski stałe 
zaopatrzenie w kwocie 200 K. od 1. stycznia 1906. c 2301—2 
J. Juśkowowi, b. navcz., przyznaje Sejm stałe zaopatrzenie 
w kwocie 240 К. rocznie. począwszy od 1. stycznia 1906 . 2301—2 
J. Filipowiczowi zalicza Sejm w drodze łaski do wymiaru emery- * 
tury lata od 1. stycznia 1896.  . 9 я : 2301—2 
A. Mściuwujewskiej zalicza Sejm w drodze łaski do wymiaru 
emeryt. łat 7 . : ; z 3 . 2301 —2 


A. Bednarskiej przyznaje Sejm w deqdie łaski stałe zaopatrzenie 
wdowie w kwocie 250 K. i dodatek dla syna, w kwocie 100 K. 
od 1. stycznia 1906 . RE ; 2301—2 
Pet. Al, Pragłowskiej, sieroty po nauczycielu. siatce się Ko- 
misyi budżetowej z wnioskiem wyznaczenie ці stałego zaopatrze- 
nia w kwocie 160 K.. TY. й ; 2801--2 
Sprawozdanie с. К. Dyrekcyi galie. kM зарано о zam- 
knięciu rachunków za r. 1904 i preliminarzach na rok 1906 
przyjmuje Sejm z uznaniem do wiadomości  . б : . 2304 


Uchwały w Sejmie powzięte : 
2. 


30. 
31. 
32. 
83. 


34. 


35. 


36. 


38. 


47. 
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Zamknięcie rachunków galic. funduszu propinacyjnego za rok 1904 


przyjmuje Sejm do wiadomości i te rachunki zatwierdza |. . 2304 
Uchwała, ustanawiająca budżet. galic. fund. PE ogóinego 
na r. 1906 с з . 2804 
Uchwała, ustanawiająca budżet galic. fund. propinae. zasobowego 
na r. 1906 а 5 2304--5 
Uchwała, ustanawiająca budżet. galic. fund. propinac. rezerwowe- 
go na r. 1906 . . 2805 


Pensyę wdowią A. Smolkowej, wdowie po Śp. Ww. Smolce, dyrek. 
Banku kraj., podwyźsza się z funduszu r Banku do wysoko- 
ści 2.000 koron rocznie A 2305 
Uchwała, ustanawiająca normy prowizyi służbowej dla dozorców 
i dozorczyń w kraj. Zakładzie dla obłąkanych па Kulparkowie . 2306 
Sejm Król. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak. wyraża c. k. Rządowi po 
myśli $. 2. ustawy z 11. czerwca 1868 Nr. 59 Dz. p. p. opinię, 
Że w interesie należytego wymiaru sprawiedliwości i dogodności 
mieszkańców gm. Bodzów leży wydzielenie jej wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Sądu powiat, Skawinie, a przydzielenie do 
okręgu Sądu powiat. w Podgórzu . о з о a . 2306 
Sejm Król. Gal. i Lod. z W. Ks. Krak. w myśl ustawy z 11. 
czerwca 1868 Nr. 50 Dpp. udziela c. k. Rządowi opinię, iż gmi- 
ny Wierzbowczyk i Orzechowczyk wraz z obszarami dworskimi 
należy wydzielić z okręgu c. k. Sądu powiat. w Założcach a przy- 
dzielić je do ustanowionego już i aktywować się mającego c. k. 
Sądu powiat. w Pudkamieniu, pow. brodzkiego. ; 2307 
Sejm Król. Gal. i Lod. z W. Krak. wyraża w myśl vstawy 7 11. 
czerwca 1868 І. 59 Dz. р. р. c. k, Rządowi opinię, że w intere- 
sie stron interesowanych i kraju leży wydzielenie gminy Dąbie 
wraz z obszarem dworskim z okręgu sądowego i starostwa w Pil- 
znie, a przyłączenie do okręgu c. k. Sądu powiat. w Radomyślu 


i c.k. Starostwa w Mielcu |. Я 2307 
Sejm udziela Dyrekcyi Banku kraj. absolutoryum z rachunków za 
za czas од 1. stycznia do 31. grudnia 1904 r.. З 2494 
Uchwała о kredytach na рерианцре mniejszych robót melióra- 
cyjnych . 2686 
Uchwała o kredytach 1 na popieranie doświadczeń z kulturą torfo- 
wisk Р 2686 


Sejm powiększa personal techniczny kraj. biura melioracyjnego 
o 2 etatowych inżynierów II. klasy i 2 etatowch inżynierów-adjnn- 
któw i upoważnia Wydział kraj. do obsadzenia tych posad z d. 1. 


stycznia 1906 . о 2687 - 
Uchwała, zmieniająca postanowienia S$: 4. 10. fu i 12. ins rukcyi 
służbowej dla kraj. dozorców melioracyjnych —. 5 > . 2688 
Uchwała o przyznaniu na r. 1906 kredytów ma konserwacye pu- 
blicznych robót melioracyjnych 5 о 2701 


Sejm upoważnia Wydz. kraj. do wydatkowania kwot рерійан НЯ 
nych w rubryce IX. dziale В) па rok 1906 do końca lutego 1908 2702 
Sejm podwyższa dotacyę roczną na drenowanie grantów włościań- 
skich z 50.000 na 80.000 K. począwszy od roku 1906, a zarazem 
obniża wymiar zasiłku krajowego z 331/, na 2507, dla tych dre- 
nowań gruntów włościańskich, które zostaną zgłoszone od 1. sty- 
cznia 1906. 

Sejm upoważnia jednak Wydz. kraj., ażeby w uwzględnienia 
godnych wypadkach przyzaawał zasiłki w НН wys0- 


kości 3844 0/,. ; 2705 
Kolej lokalną Zoe dilera "Р się ze względu na 
ogólne interesa kraju za użyteczną i potrzebną EW - 202 
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Uchwały w Sejmie powzięte : 
48. 


49. 


50. 


51. 


25. 


58. 
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. 


Sejm upoważnia Wydz. kraj. do objęcia imieniem kraju akcyi 
pierwszeństwa kolei lok. ze Złoczowa na ca do Uszni w su- 
mie nieprzekraczającej kwoty 300.000, t. і. trzysta tysięcy kozon 
przez wpłatę za nie w pełnej imienej Rasłości z zasobów kraj. 
funduszu kol. a to pod warunkami: 

a) że reszta kapitału budowy tej kolei lok. dostarczoną bę- 
dzie przez uzyskanie zasobów pieniężnych na podstawie przyznać 
się mającej przez с. k. Rząd zwłoki w uiszczaniu nałeżytości za 
prowadzenie ruchu na rzecz oprocentowania i umorzenia pożyczki 
pierwszeństwa w kwocie 860.000 koron po myśli pastanowień art. 
TX. ustawy z 31. grud. 1894 Dz. ust. р. Nr. 2 z r. 1895 i przez 
objęcia akcyi zakładowych inieresentów miejscowych : 

b) że wpłata na akcye pierwszeństwa, które kraj obejmie 
nastąpi wtenczas: 

a) gdy interesanci miejscowi uiszczą wpłatygna akcye za- 
kładowe, 

b) gdy zrealizowana zostanie pożyczka pierwszeństwa za- 
ciągnięta na podstawie przyrzeczonej przez Rząd zwłoki w uisz- 
czaniu należytości za prowadzenie ruchu; 

c) że warunki koncesyjne i postanowienia statutu przy- 
szłego Towarzystwa akcyjnego ułożone będą w porozumieniu 
i przy współdziale Wydz. kraj.; 

d) że Wydz. kraj. będzie zapewniony odpowiedni udział 
w zarządzie Towarzystwa akcyjnego kolei lok. Złoczów-Bassów- 
Usznia ; 

e) że budowa tej kolei, jakoteż dostawy do niej i t. p. bę- 
dą rozdane o ile możności w porozumieniu z Wydz. kraj. i o ile 
możności z uwzględnieniem sił i dostawców kraj. a w Ezezególno- 
ści budowa kolei rozdaną będzie na zasadzie ograniczonego lub 
publicznego zaproszenia do złożenia ofert - 

Sejm upoważnia Wydz. kraj. do otwarcia z dniem 1. grudnia 
1906 czwartego dwuletniego kursu Aa dozorców drenar- 
skich dla 25. stypendystów о : 
Sześcioklasowa szkoła pospolita роки W EM «бив prze- 
kształconą па 3-klasowę szkołę wydz. żeńską, a zwiększone skut- 
kiem tego przekształcenia wydatki na płace nauczycielskie 20- 
staną przyjęte na fundusz szkolny kraj., o ile nie znajdą pokry- 
cia w prestacyi rocznej 11.500 K uiszczać się mającej przez gm. 
m. Żywca na płace nauczycielskie Mel, w tem mieście 
szkół ludowych  . Ę й 
W etacie kraj. biura kolejowego GM Som; z Świ 1. sty- 
cznia 1906 dodatkowo następujące posady : 

1. posadę inżyniera II. klasy z płacą roczną 3.800 K ; dodatkiem 
dodatkiem aktywalnym 600 K i z prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich po 200 K. 

2. dwie posady inżynierów-adjunktów z płacą roczną 2.200 K, 
dodatkiem aktywalnym 480 K i z prawem do trzech dodatków 
pięcioletnich po 120 К. s 5 A 

Dotychczasowy etat osób i płac зн брав ово 
ustanowiony uchwałami Sejmu z dnia 10. i 15. lutego 1898 
Sejm powiększa o dwie posady inżynierów I. klasy, tudzież o 
dwie posady inżynierów II. A z dodatkami EU 0d- 
powiedniego stopnia 

Sejm uchyła ustęp 4 lit. a i ustęp 5 acha St z 26. pa 
dziernika 1904 roku i upoważnia Wydz. kraj.. by na$pokrycie 
a) kosztów budowy na pomieszczenie stacyi doświadczalnej che- 
miczno-rolniczej i szkoły gorzelniczej w Dublanach w kwocie 


2712 


2717 


2767 


2185 


2785 
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Uchwały w Sejmie powzięte: 
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125.000 K, b) kosztów rozszerzenia domu zakładowego uczniów 

w kwocie 105.090 K, i c) reszty kosztów instalacyi gazowni 

w Dublanach w kwocie 15.000 K zaciągnął w Banku kraj. роду: 

czkę w 49/, obligacyach komunalnych IV. emisyi w nominalnej 

wysokości 250.000 K, spłacalnej w 44 latach w ratach rocznych 

po 12.000 K об roku 1906 począwszy z ; 2806—7 

Sejm otwiera Wydz. kraj. kredyt w sumie 30. 200 K na rekon- 

strukcyę gorzelni w Dublanach i wstawia tę SAME do budżetu 

kraj. na r. 1906 . о о з A 2806 —7 

Sejm ustanawia następujący da] GW i A grona nauczyciel- 

skiego kraj. szkoły gorzelniczej w Dublanach. Grono nauczyciel- 

skie składa się: a) z kierownika a zarazem głównego profesora 

szkoły, b) z asystenta, e) z docentów pomocniczych przyjmowa- 

nych czasowo za remuneracyą. Kierownik, zarazem główny profe- 

sor szkoły gorzelniczej, otrzymuje wolne pomieszkanie w zakła- 

dzie i pobiera roczną płacę w kwocie 3.600 K, dodatek akty- 

walny w kwocie 720 K rocznie, z prawem do pięciu dodatków 

pięcioletnich po 500 K rocznie. Kierownik szkoły gorzelniczej 

jest urzędnikiem krajowym z prawami i obowiązkami, określonymi 

ustawą służby krajowej i statutem” emerytalnym, uchwalonym 

przez Sejm w dniu 21. stycznia 1889. — Asysystent szkoły go- 

rzelniczej otrzymuje wynagrodzenie w kwocie 1.200 K rocznie 

i pomieszkanie w zakładzie lub ryczałt na mieszkanie i opał 

w kwocie 318 K rocznie. Stanowisko docentów pomocniczych 

określa statut organizacyjny szkoły gorzelniczej a wysokość ich 

wynagrodzenia normuje każdoczesny budżet krajowy . - 2806—7 

Sejm ustanawia przy szkole gorzelniczej w Dublanach stacyę do- 

świadczalną dla gorzelnictwa i RY m UE W rolni- 

czych . > .  2806--7 

Sejm otwiera Wydz. R; Em i 4% 1 42 000 K na me- 

lioracyę łąk folwarku zakładowego w Dublanach i wstawia na 

poczet tego kredytu kwotę 7.300 K do budżetu kraj. na r. 1906 
2806— 7 

Sejm zwiększa etat asystentów stacyi doświadczalnej chemiczno- 

rolniczej w Dublanach o jedną posadę asystenta nieetatowego 

z płacą 1.600 K rocznie i wolnem pomieszkaniem w zakładzie 

lub ryczałtem na pomieszkanie i opał w kwocie 318 K rocznie 

i o jedną posadę asystenta nieetatawego z płacą 1.200 K rocznie 

i wolnem pomieszkaniem lub Pai na mieszkanie i opał 

w kwocie 318 K rocznie  . s . . |  2806--7 

Sejm upoważnia Wydz. kraj. do. igo zh asyst. i stacyi 

doświad. chemiczno-rolniczej w Dublanach, p. A. Karpińskiemu, 

dodatku pięcioletniego w kwocie 400 K rocznie PRA od 1. 

sierpnia 1906 з о о 5 o 2806 —7 

Sejm upoważnia Wydz. uk do SA SE do wyso0- 

kości 5,000.000 K w przeciągu lat dziesięciu począwszy od r. 

1907 po 500.000 K rocznie pod warunkiem, jeżeli odsetki tej 

pożyczki opłacać będzie Administracya państw. 

Pożyczka ta ma być użytą na udzielenie bezprocentowych poży- 

czek na wykonanie osuszenia i drenowania gruntów dla spółek 

wodnych, gmin i poszczególnych właścicieli gruntów. 

Warunki udzielania pożyczek na osuszenie i drenowanie gruntów 

ułoży Wydz. kraj. wspólnie z ŚR ih, іона і ps je 

do wiadomości Sejmu . 3 » : . (2828 


Sejm upoważnia Wydz. kraj., % stabilizował na doty Enzo. 
wych posadach : 


- 
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Uchwały w Sejmie powzięte : 


62. 
63. 


64. 


a) J. Trojnara; fach. instr. w kraj. szk. sukienniczej w Rak- 
szawie ; 

b) J. Wiecha, fach. intr. w tejże szk.; 

c) E. Antoniewiczównę, kierowniczkę kraj. szk. hafciarskiej 
w Makowie, 

oraz przyznał im prawo do emerytury na równi z innymi 
stabilizowanymi w 58. 12 ust. 2 lit. b) statutu emerytalnego, 
uchwalonego, uchwalonego przez Sejm dnia 21. stycznia 1889, 
tudzież z zastosowaniem uchwały sejmowej z dnia 8. stycznia 
1874 i pod warunkami tą uchwałą określonymi. 

. Służba policzalna do Omerytury poczyna się liczyć od dnia 

przyjęcia do służby Po. do plęcioleci zaś 01 ее sej- 
mowej . : 


2868 


Uchwały w sprawie zmian statutu banku krajowego 5 : 2696—7 


„Zwrot wkładek oszczędności lokowanych w Banku kraj. Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem i opłatę od- 
setek od tychże wkładek, poręcza posiadaczom książeczek wkład- 
kowych przedewszystkiem Bank kraj. Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z W. Ks. Krakowskiem swojemi aktywami i funduszem re- 
zerwowym, a w dalszym rzędzie, aż do wysokości (20,000.000) 
dwudziestu milionów koron a a te wu fundusz 
krajowy* б 5 б 
Uchwała: 1. Sejm PE | ні. fundusz робеноні dla Варте 
zentacyi powiat. na ułatwienie krycia dachów materyałem ognio- 
trwałym o . 
2. Fundusz ten ustanawia się W sumie 1 „500. 000 koron 

3. Z funduszu tego udzielać będzie Wydz. kraj. Reprezen- 
tacyom powiat. bezprocentowych, zwrotnych w 10 latach poży- 
czek . c о Ь о о A : ; ; : : 
a) Na bezprocentowe zwrotne w 10 latach, pożyczki dla 
ubogiej ludności włościańskiej i małomiejskiej w celu ułatwienia 
jej krycia budynków ogniotrwałym e rc w razie d ostar- 
czenia dostatecznej poręki . а 3 з У : 

b) Na zakładanie w miarę uznania Wydz. FL powiato- 
wych składów dachówek glinia nych i cementowych pod warunkiem, 
że Wydz. pow. zaopatrywać będą z tych składów ludność wło- 
ściańską і małomiejską w dachówxi za zwrotem ceny fabrycznej, 
z doliczeniem jedynie kosztów dostawy do składu powiatowego 

c) Na zakładanie warstatów dachówek cementowych Radom 
powiatowym, a szczególnie powiatom, gdzie dowów tak dachówek 
glinianych jakoteż cementowych jest utrudniony i z wielkimi ko- 
sztami połączony, a to pod nadzorem fachowym : 
Sejm upoważnia Wydz. kraj., aby imieniem kraju na Р wy- 
żej wyszczególnione zaciągnął we własnych funduszach lub 

w Banku kraj. pożyczkę w sumie 1,500.000 koron, oprocentowa 
ną najwyżej na 40/, oraz, ażeby na spłatę tej pożyczki stosowne 
raty annuitetowe wstawiał do wydatków EG budżetu fun- 
duszu kraj. od roku 1907 
Uchwały w sprawie przepisów 0 ach i KOSA „ARA 
w czynnościach urządowych, tudzież w wi zmian w etacie 
WIEM kraj. : с 

ia koszta odnowienia бік па Wake i Przestócźkkia go na 
rezydencyę Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości, oraz na Muzeum 


narodowe, przeznacza Sejm przez czas odbudowy począwszy od - 


roku 1906 coroczną dotacyę w sumie 100.000 K i upoważnia 
Wydz. kraj. do wstawiania tej dotacyi w budżet funduszu kraj. 


2897 


3013 
3013 


3019 


3019 


3019 


3020 


3012 


Uchwały w Sejmie powzięte: 


68. 


69. 


11. 


72. 


73. 


14. 


Etat personalu technicznego w oddziale technicznym miejscowego 
komisarza agrarnego składać się ma począwszy od 1. stycznia 
1906: 

a) z trzech inżynierów komasacyjnych z płacą roczną po 
2.800 K i dodatkiem aktywalnym po 600 K; 

b) z trzech asystentów komasacyjnych z płacą roczną po 
1.600 K i datkiem aktywalnym po 360 K; 

c) z jednego pomocnika technicznego z płacą miesięczną po 
140 K. 

Posady dwóch adjunkiów OU NA zostają od 1. sty- 
cznia 1906 zwinięte  . 5 a 

Sejm ustanawia dla Bonh uczniów w e szkole ej 
rolniczej w Czeruichowie cztery wolne miejsca funduszowe, wsta- 
wiając ва ten cel potrzebny kredyt w budżecie wydatków szkoły 
na r. 1906 i upowaźniając zarazem Wydz. kraj. do prelimino- 
wania tego wydatku w latach następnych 

Sejm ustanawia nastąpujący etat płacy administratora folwarku, 
a zarazem nauczyciela instruktora do robót praktycznych w szkole 
rolniczej w Czernichowie: tenże pobierać będzie począwszy od 1. 
stycznia 1906 r. zamiast dotychczasowych poborów, obok wol- 
nego pomieszkania, płacę roczną 2.400 K, dodatek aktywalny 
240 K. oraz prawo do pięciu dodatków pięcicletnich, z których 
dwa pierwsze wynosiłyby po 300 K, zaś trzy następne po 400 K, 
rocznie . c 

Sejm przyznaje w drodze łaski A. Różyczce, ogrodnikowi, h za- 
razem docentowi ogrodnictwa w kraj. śred. szkole roln. w Czer- 
nichowie, począwszy od 1. stycznia 1906 r. stałe BOREEIĘ 
W wysokości 1.300 K rocznie a 

Sejm R Wydz. kraj. do zawarcia z z kuratoryą зн 
stypendyjnej 8. p. Jana Towarniekiego umowy kupna i sprzedaży 
i nabycia боінай Miłocina pod Rzeszowem na własność fundu- 
szu kraj. z całym obszarem gruntów i wszystkimi budynkami, 
które dla celów szkoły rolniczej w Miłocinie kuratorya fundacyi 
własuym kosztem zbuduje, za spłatą ceny kupna w pięćdziesięciu 
ratach annuitetowych po 4.000 K rocznie od roku 1907 Ros, 
wszy 3 

Sejm ustanawia następujący etat osób i i płac. gto сс: 
skiego kraj. niższej szk. roln. w Mołocinie. 

Grono nauczycielskie kraj. szkoły roln. w Miłocinie składać 
się ma: 
у a) z kierownika zarazem nauczyciela fachowego, drugiego 
nauczyciela fachowego i nauczyciela do nauk ogólnie kształcących ; 

b) z nauczycieli pomocniczych, t. j. katechety i instruktora 
do nauk praktycznych. 

Funkcyonaryusze wymienieni pod a) są urzędnikami krajo- 
wymi z wszystkimi prawami określonymi w ustanowie służby kra- 
jowej i w statucie emerytelnym, uchwalonym przez Sejm na po- 
siedzeniu z dnia 21. stycznia 1889 i utrzymują pobory ustano- 
wione uchwałą Sejmu z dnia 30. czerwca 1902 r., tudzież wolne 
pomieszkanie w zakładzie. Stanowisko nauczycieli pomocniczych 
określa statut organizacyjny szkoły; о wysokości ich PRZY 
nia postanawia każdoczesny budżet krajowy  . 

Sejm upoważnia Wydz. kraj. do przeprowadzenia опо z Вап- 
kiem kraj. względem otrzymania zaliczek do wysokości 2'/, milio- 
na koron na zasilenie funduszu pożyczkowego dla spółek таїНеі- 
senowskich, pod warunkami określonymi uchwałą sejmową z r. 


1899 З с s o о з 
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3052 
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Uchwały w Sejmie powzięte : 


15. 


16. 


а 


18. 


о 


80. 


81. 


82. 


83. 


84. 


85. 


Sejm upoważnia Wydz. kraj. do budowy na parceli lk. 4903, 
w realności lk. 7173/, A), będącej własnością funduszu kraj., trzy- 
piątrowego skrzydła gmachu sejmowego kosztem nie przekracza- 
jącym sumy 260.000 K. 

Sejm upoważnia Wydz. kraj. do zawarcia ostatecznej umowy z с. 
k. Rządem co do udziału funduszu kraj. w kosztach budowy bra- 
kujących klinik we Lwowie do wysokości sumy 480.000 K i po- 
łowy ceny kupna gruntu potrzebnego pod budowę gmachu, oraz 
do wydatkowania odpowiedniej sumy na wstępne roboty, gdyby 
Wydz. kraj. uznał za potrzebne нора te roboty przed naj- 
bliższą sesyą sejmową 5 я 

Subwencyę kraj. na budowę drogi powiatowej. GO Kamienie” 
bród-Wola dobrostańska-Jaryna podwyższa się do RZA 60'/o 
kosztów budowy 


Sejm udziela Zarządowi Sh ke kar Uszdzedinśai we Im 
wie absolutoryum z rachunków tejże Kasy za r. 1904 

Sejm uchwala przyznać kr. st. m. Krakowowi na urządzenie eks- 
portowej targowicy dla bydła i trzody chlewnej w Krakowie subw. 
w kwocie 200.000 K, płatną w 10 ratach rocznych i wstawia 
w Rubr. XIV. poz. 533 a) budżetu wydatków funduszu kraj. na 
r. 1906 tytułem tej subweneyi kwotę 20.000 К. 


Sejm upoważnia Wydz. kraj. do wypłaty subw. Dod warun- 
kiem, iż Reprez. kr. st. m. Krakowa przyzna Wydz. kraj. moż- 
ność wykonywania nadzoru nad prowadzeniem miejskiej tar- 
gowicy dla bydła i trzody chlewnej w Krakowie przez przyznanie 
prawa zatwierdzania i zmiany regulaminu targowego, taryf opłat 
targowych, regulaminu kasy targowej, instrukcyi targowych, tu- 
prawa kontroli rachunkowości przedsiębiorstwa ze stanowiska in- 
teresów kraj. rolnictwa i handlu 


Projektowaną linię kolejową z AT do Krynicy ZE sę za 
pożyteczną i potrzebną З 


Sejmu upoważnia Wydz. krajow. " A. Wydz. AST 
w Sokalu z Rubr. III. poz. 59a) budżetu na rok 1906 kwoty 
10.000 (dziesięć tysięcy) koron na rozszerzenie powiat. domu 
przytułku dla starców i kalek w Sokalu, jeśli Reprez. pow. sokal- 
skiego umową zobowiąże się wyznaczyć odpowiednią liczbę łóżek 
dla odsyłanych ze szpitala powsz. w Sokalu nieuleczalnie chorych, 
rekonwalescentów i chorych leczących się w szpitalu ambulato- 
ryjnie i dać im całkowite utrzymanie za NEA M i pod 
warunkami z Wydz. kraj. umówionymi 

Na petycyę 1. s. 2933' upoważnia się Wydz. Red do  wolnienia 
funkcyonaryuszów kraj. zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie od 
obowiązku składania kaucyi i do zwrotu kaucyi już złożonych 
Upoważnia się Wydz. kraj. do zwolnienia funkcyonaryuszów szpi- 
tala św. Łazarza w Krakowie od obowiązku składania 2) słu- 
żbowych i do zwrotu kaucyj już złożonych a ; 
Sejm przyznaje Towarzystwu tatrzańskiemu stałą sog w wy- 
sokości 2.500 koron rocznie. 


Te pieniądze będą użyte na amortyzacyę i oprocentowanie 


3101 


3101 


3161 


3238 


3238 


3279 


3284 


3287 


pożyczki, jaką towarzystwo zaciąguąć zamierza Ą : 3441 —2 


Uchwała finansowa: 


І. Na rok 1906 ustanawia się wydatki funduszu krajowego 
w kwocie 30,077.788 K a dochody własne tegoż funduszu wraz 
z pożyczkami na regulacye rzek karpackich i rzek kanałowych, 
w kwocie 11,755.333 K. 
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Uchwały w Sejmie powzięte : 

II. 1. Na pokrycie niedoboru funduszu kraj. w r. 1906 po- 
bierany będzie dodatek do państ. podatków bezpośrednich, a mia- 
nowicie : 

a) dodatek do państw. podatku gruntowego, do państw. po- 
datku domowo-czynszowego, domowo-klasowego i pięcioprocento- 
wego podatku od domów wolnych po 65 h. od każdej korony ca- 
łej przypisanej należytości tych podatków ; 

b) podatek do państw. bezpośreduich podatków osobistych, 
wprowadzonych ustawą z dnia 25. października 1896 Dz. u. p. 
220 z wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego, w wysokości 71 
h. od każdej korony całej przypisanej należytości tych podatków. 

2. Opodatkowani w m. Krakowie, tudzież w powiatach: kra- 
kowskim i chrzanowskim opłacać będą dodatek do podatków w u- 
stępie I. ad a) wymienionych, w wysokości 57 b., zaś do poda- 
tków w tymże ustępie ad b) wymienionych, po 63 h. od każdej 
korony całej należytości tych podatków. 

3. Kwoty przyzwolone na r. 1906 w rubrykach i pozycyach 
wydatków budżetu kraj. w znaczeniu ściślejszem, niemniej w fun- 
duszu kraj. w znaczeniu obszerniejszem, jakoteż wszystkich zakła- 
dów kraj., będą wydawane tylko na cele oznaczone w poszczegól- 
nych rubrykach i pozycyach, a to osobno w dziale wydatków zwy- 
czajnych, osobno w dziale wydatków nadzwyczajnych. 

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest tylko przy nastę- 
pujących pozycyach funduszu kraj. w ściślejszem znaczeniu: 

a) w rubryce I. między pozycyami 5, 6i 7 i między poz. 8. 
i 10; 

"ру w rubryce II. między literami a, b, с, d, pozycyi 25; 

c) w rubryce VIII. między pozycyami 222, 224, tudzież mię- 
dzy pozycyami 228, 229, 230 i 231; 


d) w rubryce X. między pozycyami 295 ad c) i 297, dalej 
269, 301 i 306, dalej w należących do tej rubryki budżetach 
szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa 'lasowego we Lwowie, szkoły 
mleczarskiej w Rzeszowie, szkoły ogrodniczej w Tarnowie i za- 
kładu sadowniczego w Zaleszczykach, między wszystkiemi pozy- 
cyami każdej rubryki zwyczajnych wydatków tych szkół; 
e) w rubryce XI. między pozycyami 347, 348 i 349; 
f) w rubryce XII. między pozycyami 411 i 489, między po- 
zycyami 485 a 497, między pozycyami 487 i 488, między pozy- 
cyami 494 a 496 a), wreszcie między pozycyami działów A, B, 
С, Di F, wydatków na szkoły przemysłowe zawodowe, połączone 
z warsztatami wzorowymi, wszakże tylko w granicach każdego 
działu z osobna i tylko w wydatkach zwyczajnych. 
ПІ. Sejm upoważnia Wydz. kraj. do zaciągnięcia pożyczki 
krótkoterminowej na pokrycie reszty niedoboru w kwocie 2,225.492 
K i przypadających od tej kwoty odsetek w kwocie 89.020 K, a 
zatem w ogólnej kwocie 2,314.512 K, z tem jednakże zastrzeże- 
niem, że „pożyczka ta ma być oprocentowaną najwyżej po 4 od 
sta, a zwróconą najwyżej 1. stycznia 1911 : 3456—7 
= (166. Uchwała, którą wybrano na propozycyę Marszałka deputacyę do 
Tronu z podziękowaniem za pismo odręczne w sprawie Wawelu . 3466 
— 28, Uchwała, upoważniająca Marszałka do powołania w skład deputa- 
cyi do Tronu jednego z posłów w razie, gdyby który z członków 
Ue deputacyi wybranych, nie mógł w deputacyi uczestniczyć |. . 3466 
hwały sejmowe, (ob. Budżet, Formalne, Myta, Polecenia, Rada szk. 
ię kraj., "Ustawy, Wezwania, Wybory, Wydz. kraj). 
zelnia bezpłatna, (ob. To w. szkoły lud.) 
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Uczestników narod. powstania z r. 1863 Tow. pet. o subw. dla ADRES . 1842 
— Załatw. przy poz. 85. budż. wydatków . З . 8291 
-- _ tegoż tow. pet. o subw. : H x а - 5 з . 1926 
— Załatw. poz. 85 budż. wydatków . й A З : E . 3291 
Uczytel, czasopismo Ruskiego Tow. pedag., pet. o subw. . - : s 1877 
— Załatw. poz. 149 budż. wydatków . : 3326— 7 
Uherce gm. — Pet. Kółka roln. tamże 0 wyższą subw. dla Zarządu "główn. Tow. 
Kółek roln. : 5 : 2184—8 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatxów 3 o Й ; 4 3416—-7 
Uhnów. Pet. Zarządu szkoły żeńsk. w Uhnowie o subw. . Й ; ; . 1848 
— Załatw. z Al. 619 (budżet fund. szkoln.) : 3278 
-—  Przełożona Domu Uhpowskiego SS. Felicyanek, pet. o subw. na restau- 
raucyę budynku szkolnego . : : - : 1843 
— Załatw. z Al. 619 (Budżet fund. szkoln.) : 5 : : SEDNE) 
Uhnów-Rawa ruska, droga, (ob. My ta). 
Ujazd gm. Pet. o zmianę ordynacyi wyborczej simów : s - 1995 
Ukonstytuowanie się komisyi sejmowych 4 69, 98, 1850 
Ulanów gm.: Sprawozd. Wydz. kraj. о zezwoleniu gm. Ulanów na pobór opłat ym. 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu У Ą 3464--5 
Ulgi podatkowe, (ob. Dodatki, Leśne Tow., Podatki, Przemysł, Вої- 
nicze Tow.). 
— _ taryfowe, (ob. Taryfy). 
Ulwański Jan, em. naucz., pet. o przyznanie całej emeryt. . 3 : . 1879 
Umieszcze gm., (ob. Alfredówka). 
Umorzenie i oprocentowanie pożyczek kraj. Rubr. XIII. budż. wydatków |. . 3438 
Unici XX. Chełmscy, tychże wdowy i sieroty, budż. poz. 86 | . > ; . 8291 
Uniwersyteckie wykłady powszechne, (ob. Wykłady). 
Uniwersytet im. ces. Franciszka I. we Lwowie, (ob. Szaraniew iczowa). 
— Jagielloński w Krakowie. Pet. Senatu о виру. na LATYE kliniki psy- 
hiatrycznej (głos ks. rektora palety - - 1923—4 
Załatw. z Al. 606 (Budżet) . A > . 8281 
Pet. Wydz. lekarskiego Uniw. Jagiel. w "tej samej sprawie . . 1928 
Głos ks. rektora Pawlickiego - : > - . 1994 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) . 5 і и s : 5 . 8281 
Upaństwowienie kolei, (ob. Północna kolej). 
Upomnienie posłów przez Marszałka : 
p. Stapińskiego . З о о - . и 3 . 2208 
p. X. Bohaczewskiego Р - a 5 . : . 2429 
p. Skołyszewskiego . з є 3 ; - ; . 2429 
р. Stapińskiego . A о о - : 2 є 9544 
р. 3 Р » я : ; 2547—8 
p. Sękowskiego c 3 - ; З 2554 
całeł Izby z powodu gwaru w niej panującego . . ; . 2594 
р. Stapińskiego . > . - - з . 2606 
р. X. Pastora trzykrotnie R > 5 e ; й . 2816 
р. Federowicza . 5 о s | A . 3429 
—  galeryi przez Marszałka (dwukrotnie) a - A 5 ". 1908, 3502 
Ponownie e 5 . 8503, 3507, 3582 
Upoważnienie Marszałka do pea dE dick do Mod w razie, gdyby któ- 
ryś z członków deputacyi nie mógł w niej wziąć udziału, zastępcy 
z grona posłów 3166 
Urban Wojciech i Małgorzata, z Wielowzi, pet. о przyjęcie na fundusz kraj ko- 
sztów leczenia ich syna w zakładzie na noci 2314 
— Załatw. z Al. 606  . а 3279 


Urlopy otrzymali, względnie swą nieobecność kaś SA mało E 
i członkowie Sejmu: 
Dzieduszycki hr. Wojciech = 9 Os = - . і = . 1764 
Garapich (na 6 dni) . ; A З ; г z . 2558 


Z 
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Gnoiński Wincenty (na 8 i 5 dni) ; : - : й . 1764, 9182 
Gołuchowski (3 dni)  . s : 5 - s 1764 
Jabłoński (na czas nieograniczony) 1764 
Kolischer (na 6 dni) 1764 
Kraiński Wincenty (na czas nieogr.) 1764 
Krzysztofowicz (na 7 dni) й : й 5 . 2015 
Lipiński (na 14 dni i powtórnie na czas nieogr.) . ; : . 1838, 2098 
Lubomirski Kaz. (ра 2 і 3 ne > 5 o e : ; . 2222, 2856 
Łazarski (na 6 dni) |. > ; 5 - 5 . 1764 
Michałowski (na 8 dni). 1764 
Milewski (na 10 dni) 1764 
Moysa (na 7 dni). й 2015 
Pawlikowski (do końca sesyi) 2356 
Piętak (na 14 dni) . є 1764 
Rotter (na 14 dni) - 1873 
Skrzyński Zdzisław (na 3 dni) 1764 
Vayhinger (do końc» sesji) . 2 3156 
Urzędnicy fachowi rolniczy: Budż. poz. 270 a) i b) зано 3383 
— rządowi, (ob. Nadużycia). 
—  Szpitalni, (ob. Kulparków, Szpital św. Łazarza, Szpital we 
Lwowie). 
Urzędowych gmachów budowa, (ob. Bank kraj.) 
ście zielone gm.: Pet. gm. o kreowanie sądu pow. tamże . 1876 
Ustawy w Sejmie uchwalone: 
= 1. Ustawa o zezwoleniu gm. m. Kałusza na pobór opłaty gminnej 
od czynszów najmu  . 1806 
== 2. Ustawa o zezwoleniu gm. Bukowsko pow. Sanok na pobór. opłat 
gm. od napojów spirytusowych, piwa i miodu 1808 
= 3. Ustawa o zezwoleniu gm. Frysztak, pow. Jasło na pobór opłat 
gm. od napojów spirytusowych i od piwa 1810 
= 4. Ustawa zmieniająca ustawę z 7. czerwca 1888 dz. u. 'kr. Nr. 68 
w przedmiocie zezwolenia gm. m. Gorlic na pobór podwyższonej 
opłaty gm. od miodu, wiśniaku, dereniaku i maliniaku 1811 
= 5. Ustawa o zezwoleniu gm. m. Komarna pow. Rudki na pobór 
opłat gm. od napojów spirytusowych, piwa, miodu i maliniaku 1813 
i 6. Ustawa o zezwoleniu gm. Lipnik, pow. Biała na PU opłat 
gm. od napojów spirytusowych i piwa . 1815 
c= 7. Ustawa o zezwoleniu gm. Mszana dalna роя. Limanowa na pobór 
opłat gm. od napojów spirytusowych i piwa . 1817 
о 8. Ustąwa o zezwoleniu gm. Podwołoczyska pow. Skałat na pobór 
gm. od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku, maliniaku, 
pożyczniaku it. p. : 1819 
c= 9. Ustawa zmieniająca Act. ja ustawy z 15. kwietnia 1899 Dz. u. 
kr. Nr. 41. w sprawie taryfy opłat gm. od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu w gm. Rozwadów pow. Tarnobrzeg 1821 
-- 10. Ustawa w przedmiocie zezwolenia gm. Knihinin kolonia pow. Sta- 
nisławowskiego, na pobór opłaty gm. od psów : 1823 
-зо 11. Ustawa w przedmiocie zezwolenia gm. PAŃ pow. Myślenic 
kiego na pobór opłaty gm. od psów 1824 
— 19. Ustawa w UC. zezwolenia a Żywiec na pobót opłaty gm. 
od psów З 1825 
— 18. Ustawa w seda! забій gm. zatdę re wadowickiego 
na pobór opłaty gm. od psów 1826 
— 14. Ustawa .o zezwoleniu gm. Buczacz na pobór оре ch sa 
miodu i od wina naturalnego i = b nie So zlneżeo ром 
datkowi konsumeyjnemu 1829 
— 15. Ustawa o zezwoleniu gm. Rawa ma na pobór бом gm. hi na- 
2231 


pojów spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku i wiszniaku 


Ustawy w Sejmie uchwalone : 


16. Ustawa o zaliczeniu gm. Borysław i Tustanowice pow. drohobyc- 
ново до póżn skiej z z 8 lipca 1896 Dz. u. 
 NyFBJL г 
17. uk, w frzódwiośić zip olonih gm. m. зненійонії па bór 
podwyższonych opłat gim. od napojów w TĘ sę miodu, 
wiszniaku i maliniaku 3 
18. Ustawa dla Król. Galicyi i * Lodomeryi wraz z W. "Ks. Krak. o 
zmianie obszarów Reprezentacyj pow. w Horodence, Tłumaczu, 


Stronica 


2238 


2281 


Dobromilu i Sanoku . 3 E s 2307—8 


19. Ustawa dla Kr. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krak. w przed- 
miocie zmiany obszarów reprezentacyi pow. w Krośnie, Jaśle 
i Rzeszowie > A 

20. Ustawa o zezwoleniu gim. Budzanów pow. Trembowia na pobór 
opłat gm. od napojów spirytusowych i od piwa 3 

91. Ustawa dla Król. Galicyi і Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakow- 


skiem 0 zarządzeniach z powodu wygaśnięcia prawa propinacyi 
2 


2308—9 


2436 


633—4 


22. Ustawa o regulacyi rzeki Raby z dopływami . - 2688--9 


23. Ustawa o regulacyi rzeki зак 7 Sp i potoku Le- 


tnianki  . > 1  2689—91 


24. Ustawa o konserwacyi - ерпасууви па G66iej sek rzeki 
Gniłej Lipy з 

25. Ustawa o konserwacji robót regulaczjnych na rzece Złotej 
Lipie ; > : 

26. Ustawa o носу той зер па Kick Бл 

2 

27. Ustawa о konserwacyi obwałowania SZ i Sanu w Majniecio 

tarnobrzeskim |. з о 

28. Ustawa о konserwacyi katana Ewa EG Dafa od 

ujścia potoku Więckówki do mostu kolejowego w Bogumiłowicach 


2691—2 


2692--4 


694—5 


2695—7 


2697—9 


29. Ustawa o Ропвегтасуї obwałowania lewego brzegu Dunajca od 


mostu kolejowego w RE eRRE do Biskupiec radłow- 


skich 4 7 з . 269 


30. Ustawa o roli gm. Miec na Банк зве aoc 


napojów spirytusowych, piwa i miodu 

31. Ustawa w przedmiocie zezwolenia чер у w Fodkaj 
cach na PoSPĘ niedoborów lok. kolei żelaznej Liwów-Pod- 
hajce є 5 a : 2 

32. Ustawa w padnie kolia вової pow. w Przemy- 
A na pokrywanie niedoborów lok. „kolei о Lwów-Pod- 
ajce A ć : 3 

33. Ustawa w przedmiocie AA веденні ром. w zaa. 
nach na BE niedoborów lok. kolei що Lwów-Pod- 
hajce Й б 

34. Ustawa w przedmiocie. zezwolenia Reprezentacji розу usiatynie 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 30.000 K. : 

35. Ustawa wjprzedmiocie zezwolenia gm. Stryja па pobór tibi: ро- 


9-- 701 


21617 


177 —8 


2178 


2779 


2879 


licyjnych na rzecz funduszu miejscowych ubogich - > 2880-—1 


36. Ustawa o rozłączeniu osad Tyniowice-Chorzów pow. Jarosław 
i utworzeniu z nich dwóch samoistnych gmin administracyjnych *. 

37. Ustawa o obowiązku właścicieli domów w król. m. Tarnopolu wy- 
budowania kanałów domowych, połączenia tych kanałów z kana- 
łami miejskimi publicznymi i o prawach gm. król. m. Tarnopola 
pobierania taksy za połączenie |. З z > з 


2899 


2903 
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Ustawy w Sejmie powzięte : 
— 88. Ustawa o zezwoleniu gm. Szczawnica wyżna (pow. Nowy Targ) na 
pobór opłat gm. od napojów spirytusowych, piwa, miodu, mali- 
niaku, wiszniaku i dereniaku 6 2937 
— 89. Ustawa obowiązująca w Kr. Galicyi i Р Ą w. Ks. Kok. 
w przedmiocie zmiany $. 24. ustawy o Reprezentacyi pow. z 12. 
sierpnia 1866 Nr. 21. dz. u. kr. . 2988 
— 40. Ustawa obowiązująca w Kr. Galicyi i Lodomeryi РА w. Ks. Kra- 
kowskiem, zmieniająca niektóre postanowienia ustawy z 13. pa- 
ździernika 1899 Nr. 133 dz. u. kr. 3001 
— 41. Ustawa obowiązująca w Kr. Galicyi i Lodomeryi z Ww. Ka. Kra- 
kowskiem w przedmiocie zmiany niektórych postanowień ustawy 
z dnia 4. kwietnia 1889 Nr. 31. Dz. u. kr. w brzmieniu IM 
z dnia 14. lipca 1898 Dz. u. kr. Nr. 70 - з 8008 


— 42. Ustawa obowiązująca w Kr. Galicyj i Lodomeryi z W. Ks. на 
kowskiem w przedmiocie zmiany niektórych AE ustawy 
z dnia 28. kwietnia 1882 Nr. 77. Dz. u. kr. . 3012 
— 48. Ustawa w przedmiocie zaliczenia gm. Zakopane pow. Nowy Targ 
pod przepisy ustawy z dnia 10. listopada 1891 Nr. 18. u. kr. . 3012 


— 44. Ustawa zmieniająca postanowienia 88. 11. i 15. ustawy krajowej 
z dnia 26. lipca 1904 Nr. 87. Dz. u. kr. urządzającej prawne 
stosunki szpitali powsz. i A tudzież zakładów dla poło- 
żnic i obłąkanych ; 3087 
— 45, Ustawa obowiązująca w Kr. місті і обовіеній z w. Ks. ka: 
kowskiem, o uwolnieniu zakładów przemysłowych, spółek surow- 
cowych, magazynowych i produkcyjnych oraz akcyjnych Towa- 
rzystw przemysłowych od dodatków do podatków  . з . 3165 
— 46. Ustawa o utworzeniu z przysiółka Gody, należącego do związku 
gminy Kamionki małe pow. kołomyjskiego, tudzież z rozparcelo- 
wanej części posiadłości dóbr tabularnych w Kamionkach małych 
i Godach samoistnej gm. administracyjnej pod nazwą Gody о (3234 
— 47. Ustawa o regulacyi rzeki Pełtwi z dopływami . : 3237 
— 48. Ustawa o zezwoleniu gm. Szczerzec pow. Lwów na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa, maliniaku, wiszniaku 


dereniaku i miodu о о о 3 з - 3311 
— 49. Ustawa o zezwoleniu gm. Radymno (pow. Законів) па ya 
opłat gm. od napojów spirytusowych, piwa i miodu . 3318 


— 50. Ustawa zmieniająca ustawę kraj. z dnia 23. maja 1895. Nr. 57. 
Dz. u. kr. o zakładaniu i urządzaniu publicznych szkół ych 


i obowiązku posyłania do nich dzieci |. . 3814 
— 51. Ustawa o zezwoleniu gm. Alwernia pow. Chrzanów na pobór 

opłat gm. od napojów spirytusowych, piwa i miodu .  . 3462—4 
— 52. Ustawa o zezwoleniu gm. Ulanów pow. Nisko па pobór opłat gm. 

od napojów spirytusowych, miodu i piwa . о 5 3464--Б5 


e 


Ustrzyki-Lutowiska, droga, (ob. Lisk o). 
Uszkowice, Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu б i Zarządów 
ром. Kółek roln. 8 . я ; 182308 
— Załatw; isprzy poz. 314. budż. wydatków і й : A . 3416—7 
Usznia, (ob. Kojleje). 
Usznia Sassów-Złoczów, kolej, (ob. Koleje). 
wolnienie od dodatków kraj. (ob. Dodatki, Przemysł). 
U (ob. Ulgi). 
zdrowiska, (ob. Zdrojowiska). 


Wacowice, gm.: (ob. ,Drohobycz). 
adowice gm. — Pet. gm. m. Wadowice w sprawie utworzenia kolonii popraw- 
czej dla małoletnich przestępców . 6 з o - з > ЛИ 
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— Załatw. z Al. 526  . ; .  27]5—16 
— Pet. gm. m. Wadowice w sprawie 'zmiany przepisu g. 15 ust. z dnią 
28 lipca 1897 Nr. 47 dz. u. kr. w sprawie budowy szpitali з . 1877 
—  Eet. gm. m. Wadowice w sprawie wynagrodzenia za zniesienie 
prawa propinacyi miejskiej. : - E - З . 1921 
— Załatw. z Al. 519 б з g . 2666 
-- (ob. Bursa, Ogrodnicze, Nauczyciele, Sokół). 
— (ob. Propinacyi prawa). 
Wagonów na kolejach brak, (ob. Koleje państwowe). 
Wąkacyjnych kolonii komitet we Lwowie.— Subw. poz. 93 f) budż. wydatków |. 3291 
Wakacyjnych kolonii dla dziewcząt, tow. we Lwowie, pet. o podwyższenie subw. . 2065 
— Załatw. przy poz. 74 budż, wydatk. : ; 5 . 8290 
— (ob. Iwonicz, Koleżeński, Pedagogiczne, Rabka, Ry- 
manów). 
— kolonii Tow. ruskie we Lwowie, pet. о zapomogę na pokrycie niedo- 
boru z poprz. roku oraz o przyznanie rocznej subw. : 1876 
Walniuk Mikołaj. — Na interpelacyę p. Oleśnickiego i tow. w оо чада 
nia temuż karty przemysłowej — odpowiedź komisarza rząd. . 1858 
Wałęga ks. bisk. (ob. Ta rn ów). 
Wał Ruda — Pot. gminy o pogłębienie potoku „Olszówka* |. : : . 1128 
— Załatw. z Al. 529 | . з 2703 —4 
— Pet. członków й о zaprowadzenie bezpośredniego i ajnego pr. 
głosowania : : - ; ; . 1878 


Waręż gm.: (ob. Dyaków Т оч. 
Warsztaty kolejowe, (ob. Koleje). 
Warzyce, Pet. Kółka roln. 5 subw. dla Zarządu й і dc Re Kółek 


roln. ; 3 . 2469 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 5 з 3416—7 
Wasylkowce: Pet. Kółka roln. o o w? dla Zarządu вість i Roj 
pow. Kółek roln. и ; 2857 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 5 5 : ; ; 3416-—7 
Wąsowicz Helena, pet. o subw. na malarstwo * . ; . ; ; . 3460 
— Załatw. poz. 169 budż. wydatków A : - > .  8838--40 
Waszenica Józefa, pet. о subw. na naukę śpiewu > - - й . 1965 
--  _ Załatw. poz. 169 budż. wydatków : 5 . | 8838--40 
Watykańskie archiwa — па GE ża w archiwum watykańskiem subw. poz. 
budź. 94 b. . и : : 8891 
Wawel zamek krakowski — Kredyt na um. рн нене па restaura- 
cyę zamku poz. 531 budźż. wydatków  . з . 3489 
— Kredyt па koszta restauracyi Zamku królewskiego na 
Wawelu poz. 531 a) budż. wydatków > - а . 3439 


-- (о. Konserwatorów grono). 
—  Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie odnowienia królewskie- 


go Żamku na Wawelu — Al. 339 о - 3 : A . 1768 
--  Sprawozd. kom. budżet. Al. 581 . . | 80317--42 
-- У rozprawie: głosy. рр: Х. Stojałowskiego, Górskiego 

i sprawozdawcy Pinińskiego. .  38087--42 
— Uchwalenie wniosków kom. з . 8042 


--о (об.: Przemówienie Marszałka zagajające Sejm : str. 1760). 
— (об. рерибасуа). 
— (ob. Dekiaracya). 
Wawnikiewicz Eleonora, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie x w śpiewie . 2017 
— Załatw. poz. 619 badź. wydatków : . | 8888--40 
, Wawnikiewicz Roman, em. prof. Akad. roln. w Dublanach, pet. о wliczenie do 
emerytury płacy pobieranej na stanowisku Dyrektora поро: Szkoły go- 
rzelniczej w Dublanach 5 ; . 2 : ; , 1841 
Ważna gm., (ob. Ba bic а). 
Wdowy i sieroty po lekarzach okręgowych, (ob. Lekarze), 
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Wdowy po nauczycielach lud. : Połgze dla wdów: Rubr. II. fund. szkolny 
emeryt. - : - : > 5 > . 3328 
= (ab: Sieroty). 
— (ob. Nauczyciele). 
Wędrowni, (ob. Nauczyciele). 
Wędziłowicz Emil, b. naucz. о przyzoanie em., względ. odprawy A E . 2062 
Weirich Karolina, wdowa po rządcy szpit., pet. o subw. : 3 5 . 2795 
— Załatw. sprawozd. kom. budżet. . 5 3280 
Weiser bracia w Sassowie о podwyższenie gwarancyi kraju na rzecz budowy 
kolei Złoczów-Sassów- Usznia : 2618 
Welanyk, żandarm —  Inteip. p. X. Bohaczewskiego i tow. do kom. rząd. 
w sprawie postępowania żandarma Welanyka w Sokołówce з. Лобо 
— Odpowiedź kom. rząd : : , 5 3 5 > . 1852 
Weleśniów gm. (ob. Berezó Ка). 
Werbiatyn gm. (ob. Sokił). 
Wereszczyński Edward, (ob. Koleje). 
Wesoła gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu зму : 5 . 9144 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . . o 3416--7 
West Feliks, księgarz w Brodach pet. o subw. na wydawn. „Areydzieła pols. 
i obcych pisarzy* | . : 2 й ; . 1920 
— Załatw. przy Rubr. У. budź. wydatków * > з 5 з 3326—7 
Weteranów z r. 1863 opieki Tow. w Krakowie pet. o subw. . a - . 1842 
— Załatw poz. 85 budż. wydatków . 3 «= <P 5 e . 3291 
— zr. 1831, zasiłki poz. 85 budż. wydatków |. - , з . 3291 


Weterynarskie Tow:, ' (ob. Przegląd). 
Weterynarze : Iuterp. p. Kramar czyka i tow. w sprawie dary R, 
2 


wania weterynarzy powiat. i miejsk. о o 31—4 
Weterynaryi kursa, (ob. Kursa). 
— _ mauczyciel krajowy, budż. poz.297 wydatków . З a . 38384 


Weterynaryjna Akademia we Lwowie, pet. Rektoratu Akademii i krój, tow. chowu 
drobiu we Lwowie o gwarancyę dła pożyczki z funduszów kraj. na 


budowę zakładu chowu drobiu na terenie Akademii weter. - . 1876 
— Załatw. przy Rubr. X. budż. wydatków ; : . о . 3884 
-- Akademia, budżet poz. 295 a), b), e). y Ь ; : . 8884 


— (об. Bratnia Po moQ). 
— (ob. Stypendya). 
Weterynaryjne zarządzenia (ob. Ś wi ni 6) 
Weterynarze przy galic. Tow. gospodarskiem i Tow. rolniczem w Krakowie, subw. 
kraju na ich opłacenie: Poz. budż. wydatków НЯ IVEJZEJ 6 з . 38418 
Wewiórka. Pet. kółka roln. o subw. dla Zarządu grówn. и и ; . 2098 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków ć > : с 3416--7 
Wezwania do с. k. Rządu i sprawy tervż odstąpione: 
— 1. Wzywa się c. k. Rząd, aby użył wszelkich środków zaradczych 
w celu zapobieżenia nadużyciom, powtarzającym się co raz częściej 
z listami i przekazami pieniężnymi nadsyłanymi z Ameryki, a to 
odnośnie do posyłek przekazowych winna być centralna stacya 
pocztowa dla przekazów zagranicznych w Wiedniu zaopatrzona 
w dostateczną liczbę urzędników polskich, albc należy oddział 
osobny dla przekazów galicyjskich utworzyć przy Urzędzie poczto- 
wym w Krakowie. 
Zaś nadużyciom stwierdzonym przy przesyłkach listowych na- 
leży zapobiedz: a) przez utworzenie osobnego oddziału poczt. 
w Krakowie dla listów amerykańskich, b) przez pomnożenie liczby 
urzędów poczt. w całym kraju i zaopatrzenie tychże w dostatecz- 
ną liczbę urzędników poczt. należycie ukwalifikowanych |. . 1906 
— 2. Wzywa się c. k. Rząd, aby w porozumieniu z rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej starał się opłaty od listów pie- 
niężnych i przekazów wysyłanych z Ameryki znacznie obniżyć . 1906 
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Wezwania do e. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione: 


3. 


10. 


11. 


12. 


13. 
14. 


15. 


Wzywa się c. k. Rząd. aby jak najrychlej wprowadził w kraju na- 
szym liczniejsze urzędy pocztowe i rozpowszechnił instytucyę li- 
stonoszów wiejskich, któraby również spełniała funkcyę doręczania 
uchwał sądowych 
Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w drodze ustawodawczej spowodo- 
wał uzupełnienie ustawy z dnia 2. października 1865 Nr. 108 dz. 
u. p. о bezpłatnem używaniu c. k. zakładów pocztowych w tym 
kierunku, ażeby także urzędom gminnym i duchownym wszyst- 
kich stopni hierarchii przysługiwało uwolnienie od należytości ге- 
komendacyjnych w wypadkach uznanych przez te urzędy za ko- 
nieczne w swoich korespondencyach . - - й 
Pet. єго: Wola dembowiecka i Zarzecze pow. jasielskiego i gm. 
Żelazówka pow. dąbrowskiego Lis. 583, 585 i 589 z r. 1904 o opu- 
sty w podatku grunt. odstępuje "W (> 15; ow do możliwe- 
go uwzględnienia 
Sejm wzywa c. k. Rząd, asitkdkowta робив dh. Asię. 
znaczonych do badania szpitalnego pokrywał z funduszów państwo- 
wych, jak to czyni z pokryciem kosztów podróży popisowych prze- 
znaczonych do komisyi rozpoznawczej 
Pet. gm. Podłesie zd Przyłąk pow. Kolbuszowskiego. odstępuje 
się c. k. Rządowi celem zbadania i odpowiedniego załatwienia 
i zarządzenia 
Pet. gm. Duba pow. doliniańskiego о wyrządzenie szkód zrządzo- 
nych przez dziki, odstępuje się c. k. Rządowi, by sprawę tę jak 
najdokładniej zbadał i w Pią ony łowieckiej z roku 1897 
załatwił 
Wzywa się с. k. Rząd, aby w razie czasowego zniesienia cła od 
ropy przez Rząd rosyjki, zmienił obecnie obowiązującą dla ropy 
galic. lokalną tarytę kolei państowych na wyjątkową taryfę II. 
(częsć II. zeszyt 2.) do stacyi granicznych OSMEJIEU nE SJ 
czas zawieszenia cła rosyskiego Я 
Wzywa się c. k. Rząd, ażeby zakładał nowe RE ŚRI: ze 
szczególnym względem да okolice, które ich najbardzej potrzebują 
bez względu na prestacye i daniny, jakie gotowe na siebie przy- 
jąć współubiegające się gminy  . 
Wzywa się c. k. Rząd, ażeby oprócz zakładania nowych szkół 
średnich zastanowił sią nad niezwykłym a jednostronnym napły- 
wem młodzieży do gimnazyów, i tuk przez szybsze zakładanie 
szkół z kierunkiem praktycznym, jak przez inne uregulowanie 
uprawnień uczniów szkoły takie kończących, zapobiegł szkodli- 
wym skutkom, jakie dla młodzieży kończącej uniwersytet, mogły- 
by wywołać nadmiar kandydatów na ograniczoną liczbę posad, 
w zawodach wymagajączea PW gimnazyalnych укази uni-- 
wersyteckich с 
Wzywa się c. k. Rząd, ażeby wam Pawain dla Kórych Majka 
krotnie powtarzanych rezolucyi Sejmu w przedmiocie przywróce- 
nia nauki religii do egzaminów dojrzałości, zaprowadzenia w gi- 
mnazyach obowiązkowej nauki historji kraju rodzinnego i ustano- 
wienia lekarzy szkolnych, nie uwzględnił i w życie nie TA 
dził, ale nawet nie dał na nie żadnej odpowiedzi ; 
Wie się c. k. Rząd, aby liczbę inspektorów kraj., an, — 
a posadę inspektora rolnictwa systemizował —. 
Wzywa się c. k. Rząd, aby jak najrychlej przystąpił do zakłada” 
nia nowych seminaryów nauczycielskich . 
Wzywa się c. k. Rząd, aby jak najrychlej przystąpił do budowy 
budynków dla seminaryów nauczycielskich, przedewszystkiem we 
Lwowie, Zaleszczykach, Sokalu i Tarnopolu  . : A : 


Stronica 


1912 


1940 


1953 


2043 


2051 


2051 


2233 


2382 


2336 


2387 


2448 
2449 


2450 


| 
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Stronica 


Wezwania do c. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione : 
— 16. Sejm wzywa c. k. Rząd: 

a) ażeby przed wygaśnięciem prawa propinacyi w drodze 
ustawodawczej uregulował w Galicyi wydawanie koncesyi па wy- 
szynk i drobną sprzedaż napojów wyskokowych w ten sposób, by 
z uwzględnieniem szczególnych potrzeb ludności, przypadał w re- 
gule jeden szynk na 600 mieszkańców w gminach miejskich i ma- 
łomiejskich, zaś na 800 mieszkańców w gminach wiejskich ; 

b) by przy udzielaniu koncesyi szynkarskich przestrzegał po- 
stanowień S$. 18 i 19 ustawy przemysłowej со do wykonywania 
koncesyj szynkarskich . 2661 

— 17. Sejm wzywa ponownie с. К. Rząd, ażeby jak najrychlej przedłożył 
do Najwyższej sankcyi następujące projekty ustaw : 

1. o regulacyi Sołotwy i Rokitny, 

2. o regulacyi Pełtwi, 

3. trzy projekty ustaw : 

a) o obwałowaniu lewego brzegu Wisły od stacyi kolejowej 
w Grzegórzkach do ujścia Białuchy ; 

b) o podwyższeniu lewego wału Wisły od ujścia Białuchy do 
granicy państwa ; 

c) o podwyższeniu prawego wału Wisły między Podgórzem 
а Niepołomicami. 

4. dwa projekty ustaw: 

a) o regulacyi Wereszczycy, i 

b) o uzupełnieniu regulacyi Wisłoka i Рівіпісу k 2703 

— 18. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby na popieranie doświadczeń z kul- 

turą torfowisk, tudzież na drobne melioracye asygnował zasiłki 

państwowe w takiej wysokości i w takich ratach ro nych w ja- 

kich kraj te subwencye wypłaca . . 2708 
— 19. Petycye І. s. 1971 gmin Ochotnica i Tylmanowa o regulacyę 

rzeki Ochotnicy; L. s. 2654 gmin Barszczowice, Ńroki, Prusy 

i Kamienopol o regulacyę Pełtwi; L. s. 2740 gm. Mikluszowice 

o zmianę trasy regulacyi Raby; tudzież L. s. 3238 mieszkańców 

Nowego Targu o regulacyę Białego i Czarnego Dunajca odstępuje 

Sejm c. k. Rządowi do zbadania i możliwego uwzględnienia . 2704 
— 20. Sejm ponownie wzywa c. k. Rząd: 

a) aby koniecznie uregulował produkcyę soli w żupach 
wschodnio galicyjskich w sposób dogodny dla ludności; 

b) aby w drodze właściwej starał się o ogólne zniżenie cen 
soli tak warzonki jak i bydlęcej; 

c) aby udzielił zezwolenia na czerpanie surowicy solnej 
gospodarzom w tych wszystkich gminach, gdzie są źródła 
surowicy solnej, a to w ilościach, potrzebnych do poprawy paszy 
dla bydła ; 

d) aby czuwał nad odpowiednim wyrobem soli w salinach 
krajowych tak co do jakości jak i ilości; 

e) ażeby miasteczkom salinarnym z uwzględnieniem ропо- 
szenia ciężarów na cele gminne, udzielał w innej formie a 


wiedniej pomocy 2776 
— 21. Wzywa się є. k. Rząd, ażeby wyrób soli bydlęcej dla Galicyi u- 

rządził w c. k. salinie w Kossowie - 2776 
— 22. Wzywa się c. k. Rząd, aby jak najrychlej rozpoczął budowę kolei 

lokalnej Lwów-Brzeżany-Podhajce . 21117 


"7 28. Sejm wzywa с. k. Rząd, by do kosztów budowy gmachu dla sta- 
cyi doświadczalnej chemiczno-rolniczej i szkoły gorzelniczej w Du- 
blanach, do kosztów rozszerzenia domu zakładowego dla uczniów 
tudzież do kosztów rekonstrukcji gorzelni i założenia gazowni 
w Dublanach, PAJGRPĄ się ae datkiem z funduszów 
państwowych | . > 5 5 . 2806—7 
27 
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Wezwania do с. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione: 


24. 


25. 


26. 


27. 


28. 
29. 


30. 
31. 


32. 


33. 


34. 


35. 


36. 


37. 


Wzywa się с. k. rząd, aby przy pertraktacyach o odnowienie tra- 
ktatu handlowego z cesarstwem rosyjskiem uzyskał od tegoż 
otwarcie wszystkich komór celnych dla przewozu drzew i krzewów 
owocych i ozdobnych . 

Sejm zastrzega się ponownie przeciwko zaniedbywaniu ze strony 
c. k. Rządu oznaczonego ustawą z 11. czerwca 1901 r. Nr. 66. 
Dz. u. p. terminu rozpoczęcia budowy kanału spławnego na tery- 
toryum Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem i wzy- 
wa с. k. Rząd, ażeby w ciągu roku 1906 rozpoczęte zosiały го- 
boty około budowy kanału spławnego na przestrzeni trasy pod 
względem technicznym zupełnie juź do budowy przygotowanej. 
Sejm oczekuje, że dotychczasowa zwłoka nie da powodu do opó- 
źnienia w wykończeniu spławnego połączenia Wiednia z Krako- 
wem do 1912 о 

Sejm wzywa c. k. Rząd. ażeby bez daiszej zwłoki i i to w jak 
najkrótszym czasie rozstrzygnął stanowczo i ostatecznie sprawę 
skutecznego zabezpieczenia Krakowa i sąsiednich miejscowośći 
od powodzi i przystąpił bezwarunkowo jeszcze w ciągu 1906 r. 
do rozpoczęcia robót . - 

Wzywa się c. k. Rząd ponownie o przyspieszenie budowy gmachu 
dla wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie na gruntach ke 
miasto ofiarowanych  . 

Wzywa się c k. Rząd o zaprowadzenia w wyższej szkole przemy- 
słowej w Krakowie kursów destylacyi produktów naftowych М 
Wzywa się с. k. Rząd o wybudowanie nowego gmachu dla szkoły 
przemysłowej we Lwowie, tymczasem zaś o rozszerzenie przy- 
najmniej lokalności szkoły przemysłowej lwowskiej przez przyna - 
jęcie w domach prywataych . , - 

Wzywa się с. k. Rząd do rozszerzenia szkoły przemysłowej we 
Lwowie działem dla bronzowników i cyzelerów | . 

Wzywa się c. k. Rząd, aby przyspieszył starania o budowę gma- 
ch na pomieszczenie szkoły zawodowej w Zakopanem i takiejże 
szkoły w Kołomyi, a zanim to nastąpi, o bezzwłoczne podwyższe- 
nie dotacyi na najęcie lokslu cełem REPEAT umieszczenia 
szkoły zawodowej w Kołomyi 

Wzywa się c. k. Rząd, aby przy stawianiu nowego gmachu фа 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie uwzględniono pomie- 
szczenie w nim oddziału keramicznego i urządzono go jako wyż- 
szy zakład naukowy dla wszystkich чер dla kraju działów 
keramiki użytkowej i artystycznej а 

Wzywa się с. k. Rząd, ażeby przy piona, dłitole przemy- 
słowej we Lwowie bez reiukcyi dotychczasowej jej  aoók 
urządził specyalny oddział elektro-techniczny 

Wzywa się є. k. Rząd, ażeby przystąpił do ана oh 
kursów dla palaczy i dozorców maszyn parowych, oraz dla ma- 
szynistów kolejowych, przy c. k. szkole TEG. lub Da: 
stwowej szkole przemysłowej we Lwowie  . 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przy Akademii handlowej we Ge 
wie utworzył jednorazowy kurs abituryentów i dążył do що 
równieżzej przy wyżsszkole handlowej w Krakowie - 
Wzywa się с k. Rząd, ażeby uczniów wyższej szkoły pan” 
słowej w Krakowie w kierunku ulg co do wt, wojskowej 
zrównał z uczniami wyższych gimnazyów |. ; 
Wzywa się e. k. Rząd, o wydatniejsze mod "оо 
przemysłowego w Galicyi i do rozszerzenia akcyi na polu za- 
kładania szkół zawodowych i rękodzielniczych : . 


38. Sejm wzywa e. k. Rząd: 


Stronica 
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2852 


2852 


2853 
2853 


2853 
2853 


2853 


2853 


2853 


2853 


2853 


2853 


2853 
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- Stronica 


Wezwania do с. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione: 


1. ażeby ze Skarbu państwa przyznawał wyższe zasiłki na 
utrzymywanie krajowych szkół zawodowych; 

2. ażeby dla kursów majsterskich i wędrownych, urządza- 
nych z ramienia e. k. Ministerstwa handlu, starał się 0 nauczy- 
cieli władających dokładnie językiem krajowym 
Wzywa się c. k. Rząd, aby przy wydzierżawianiu i sprzedawaniu 
łoziny na terenach rządowych w pierwszym rzędzie uwzględnił 
szkoły koszykarskie i drobnych producentów, a nie oddawał jak 
dotąd wielkich obszarów łoziny w ręce tylko jednego przedsię- 
biorcy, co jest w wysokim stopniu szkodliwem dla rozwoju prze- 
mysłu kosżykarskiego. a zwłaszcza wykonywanego przez -— uda 
przemysłowców 
Wzywa się c. k. Rząd, by ściśle przestrzegano zasady, iż praca 
przemysłowa po więzieniach i domach karnych ma służyć wyłą- 
cznie potrzebom własuym i urzędów państwowych, aby dostaw 
tych nie przydzielano im zapomocą konkursów i licytacyi; zgło- 
szenia zarządów więzień i domów karnych nie mają żadanych 
cen zawierać, będą im wypłacane ceny урну oferentom pry- 
watnym о 
Wzywa вів с. К. Rząd, aby refakcyi przyznawanej dotąd dla trans- 
portu spirytusu przeznaczonego do eksportu z Monarchii i wy- 
wozu do krajów alpejskich udzielał i nadal, a tem samem, aby 
przedłużył termin wyznaczony w Nr. 100 Dziennika rozporządzeń 
kołejowych z 29. sierpnia b. r. na 31. marca 1906 na razie jak 
zwykle do końca kampanii tj. do 31. sierpnia 1906 : 
І. Sejm wzywa c. k. Rząd: 

a) aby objął w zarząd państwowy, drogę z Rymanowa do 
Królika polskiego ; 

b) aby резергрейнй, rekonstrukcyę drogi państwowej w m 
Rymanowie о . о - з ę ; й 
Ponawiając uchwałę z a 13. lutego 1894, wzywa Sejm c. k. 
Rząd, aby w najkrótszym czasie urządził w c. k. Szkole polite- 
chnicznej we Lwowie V. górniczo-hutniczy Wydział 5 
Sejm wzywa с. k. Rząd ponownie, ażeby przyspieszył w obrębie 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem budowę gmachów własnych na odpowiednie celowi pomie- 
szczenie c. k. urzędów i zakładów państwowych . > x 2 
Wzywa się c. k. Rząd, aby możliwie przyspieszył wydanie ustawy 
państwowej co do opłat od spadków, ażeby miasta większe 
a w szczególności m. Lwów mogło z tej ustawy korzystając, po- 
starać się w drodze ustawy krajowej o nadanie prawa do poboru 
opłat sjadkowych па eele POP kai utrzymywania 
miejscowych ubogich : 

Wzywa się c. k. Rząd, aby jak najspieszniej zaradził dotkliwemu 
brakowi sił sędziowskich przy с. k. Najwyższym Trybunale we 
Wiedniu przez systemizowanie i obsadzenie wydatne liczby no- 
wych posad radców dworu przy tymże trybunale i zaprzestał 
powoływać do Najwyższego Trybunału — jako siły pomocnicze — 
radców e. k. sądów wyższych we Lwowie i Krakowie, przez co 
i tak szczupłe siły tych sądów wyższych, a w dalszej konsekwen- 
cyi Trybunałów pierwszej instancyi, ze szkodą wymiaru sprawie- 
dliwości jeszcze bardziej uszczupłone zostają . 

Wzywa się c. k. Rząd, aby na najbliższy rok budżetowy wstawił 
do preliminarza wydatków państwowych ua dotacyę с. k. rolniczej 
stacyi doświadczalnej w Krakowie, kwotę odpowiadającą teryto- 
ryalnemu i przedmiotowemu zakresowi działania. tegoż zakładu 
Sejm ponownie wzywa c. k. Rząd, aby przyspieszył AE 
niezbędnych ulepszeń w Krynicy - e 


2868 


2869 


2875 


2875 


898--9 


2900 


2901 


2903 
2909 


Wezwania do с. Кк. Rządu i sprawy temuż odstąpione: 


49. 


Sejm wzywa e. k. Rząd, aby jak najspieszniej zarządził, by kie- 
rownikiem technicznym operacyj agrarnych w kraju zamianowa- 
nym został inżynier w sprawach rolniczych i melioracyjnych spe- 
cyalnie uzdolniony, a stosunki krajowe dokładnie znający — oraz 
aby kierownik ten urzędował zawsze na miejscu operacyj agrar- 
nych lub w bezpośrednim pobliżu tegoż miejsca : 
Sejm wzywa с. k. Rząd, by do kosztów budowy założenia kra- 
jowej niższej szkoły rolniczej w Miłocinie przyczynił się zasił- 
kiem z funduszów państwowych w wysokości połowy kosztów 
Sejm wzywa c. k. Rząd, by do kosztów założenia krajowej niższej 
szkoły rołniczej w Miłocinie przyczynił się zasiłkiem z funduszów 
państwowych w wysokości połowy kosztów 

Sejm ponawia uchwały swoje z dnia 19. października 1903 i 27. 
października 1904 dotyczące otwarcia nowych sądów obwodowych 
i powiatowych i wzywa ponownie c. k. Rząd, aby: 

a) zarządził bezzwłocznie otwarcie sądu obwodowego w 
Czortkowie i sądu powiatowego w Jabłonowie, które już cesar- 
skiem rozporządzeniem z 18. września 1899 są ustanowione; 

b) po myśli uchwał sejmowych z dnia 15. lutego 1837, 10. 
marca 1899 i 28. kwietnia 1900 roku poczynił jak najspieszniej 
przygotowania do utworzenia sądów obwodowych w Białej, Bochni, 
Nowym Targu, Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi, tudzież sądów po- 
wiatowych w Baranowie, Majdanie, Rudniku, Jagielnicy, Jezie- 
rzanach- Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskąch nowych, Uścierykach, 
Zawałowie i Jeleśni; 

c) zbadał, czy zachodzi potrzeba utworzenia nowych sądów 
powiatowych w Toporowie, Rybotyczach, Kozłowie, Chorostkowie, 


Czchowie, Narolu i Skale, o które dotyczące gminy petycyami do Ls.: 


52. 


53. 


54. 


56. 


1803, 1850, 1986, 3354, 3428, 3771, 3812, 3394, 3780 i 4212 
ех 1905 upraszają  . 

Sejm wzywa с. k. Rząd, by preliminowaną pod tytułem 8 pozy- 
cya 5, nr. 7 w budżecie c. k. Ministerstwa rolnictwa na rok 1906 
kwotę 50.000 kor. przeznaczoną na premie dla hodowców za ko- 
nie wprost od nich dla с. k. armii zakupowane, w przyszłych 
preliminarzach budżetowych odpowiednio podwyższył, tak żeby 
premia nietylko na większą ilość koni udzielaną być mogła, ale 
także wysokość premii za poszezególnego konia wypłacać się ma- 
jąca do kwoty 200 kor. podniesioną została 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w myśl wniosku komitetu centralne- 
go dla chowu koni przy c. К. Ministerstwie rolnictwa czynsze 
płacone za najem ogierów rządowych były w zupełności najem- 
com zwracane, skoro udowodnionem będzie, że w czasie okresu 
stanowienia jednego roku pokryto ogierea od Rządu najętym 
przynajmniej 30 klaczy własnych lub cudzych . 

Sejm wzywa c. k. Rząd, aby cena najmu ogiera została obniżoną 
po dojściu ogiera do wieku powyżej 12 lat, niemniej też, by cena 
najmu ogiera nie była obliczoną podług stopy procentowej 6 od 
sta od ceny nabycia, lecz tylko podług stopy 5 od sta 

Sejm wzywa с. k. Rząd, by przy oddawaniu hodowcy ogiera w na- 
jem prócz czynszu najmu należytość stemplowa podług skali II. 
nie od kwoty, za którą odnośny ogier został zakupiony, lecz od 
kwoty rocznego najmu pobieraną była 

Sejm wzywa c. k. Rząd, by zniósł przepis, według którego naj- 
mujący ogiera rządowego ręczyć musi wedle 8. 7. kontraktu naj- 
miu za zwrot całej ceny kupna ogiera na wypadek, gdyby z winy 
najmającego zginął lub do chowu okazał się niezdolnym, lecz 
aby tylko poręka ta ograniczoną została do rzeczywistej wartości 
ogiera w odncśnej chwili  . - з - - 3 
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Wezwania do c. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione: 


57. 


58. 


59. 


60. 


61. 


62. 


63. 


64. 


66. 


67. 


Sejm wzywa с. k. Rząd, ażeby przez władze przemysłowe pierwszej 
instancyi nieustannie czuwał nad wydatnością i 6 Ks 
frekwencyi w wymienionych szkołach . з 
Sejm wzywa є. k. Rząd, ażeby przy Akademii handlowej we "Lwo- 
wie utworzył kursy specyalne dla nauczycieli ludowych celem ta- 
kiego ich wykształcenia, ażeby z korzyścią uczyć mogli na urzą- 
dzić się mających uzupełniających kurszch handlowych 

Sejm ponawia swe wezwanie z 19. września 1903, 3 listopada 
1903, 31. października 1904 i wzywa c. k. Rząd. ażeby fundusz 
pożyczkowy dla gmin i osób prywatnych na budowę koszar dla 
CcHk: wojska zasilał ze Skarbu państwowego й 
Wzywa się c. k. Rząd, by ujemnym następstwom niedostatecznego 
wyposażenia taboru towarowego i osobowego, oraz przepisów o ła- 
dowaniu i dostawie na c. k. kolei pańatwowej wogóle, a na pół- 
nocno-wschodniej jej części w szczególności — które to następ- 
stwa co roku silniej dają się we znaki, a szczególnie w r. b. rol- 
nictwu, przemysłowi i handlowi galicyjskiemu niezwykłe przynio- 
sły szkody, zapobiegł jak narychlej : 

1. przez wydatne uzupełnienie taboru, towarowego i osobo- 
wego, . 
2. przez przywrócenie normalnego terminu załadowania 
i wyładowania wozów, 

3. przez zniesienie przedłożenia normalnego terminu dosta- 
wy o 24 godzin dla sieci półnoeno-wschodniej 
Wzywa się Rząd, aby jedno z pierwszych $eminaryów męskich, 
jakie w kraju założone będą, leżało opodal większego miasta, by- 
ło uposażonem znaczniejszym ogrodem warzywnym i sadem, było 
internatem z kierunkiem wykształcenia o ile możności rolniczym, 
praktycznym, bez obniżenia jednak ogólnego poziomu naukowego. 
Wzywa się c.k. Rząd, względnie Radę szkolną krajową, aby urzą- 
dzała dla nauczycieli ludowych osobne kursa rolnicze na szerszą 
skalę niż dotychczas 
Wzywa się c. k. Rząd, względnie Radę szkolną krajową, aby kursa 
wydziałowe dla nauczycieli ludowych urządzała na szerszą 
skalę niż „dotychczas i oparła je o EA Wydziałową, jako szko- 
łę ćwiczeń c о 
Wobec niedostatecznego jeszcze rozwoju sieci kolejowej w Galicji, 
co występuje na jaw w fakcie, iż wiele powiatów nie korzysta 
dotychczas wcale z dobrodziejstwa tego środka komunikacyjnego— 

Sejm wzywa с. Кк. Rząd, by zaniedbanie kraju usunął w jak 
najkrótszym czasie i. przez budowanie ważniejszych linij Коївіо- 
wych jako kolei głównych kosztem państwa, 2. przez wydatniej- 
szą pomoc finansową przy budowie kolei lokalnych ау kraj 
podjąć się mającej |. 

Wzywa się c. k. Rząd, ażeby analogicznie do кроні ustawy 
z dnia 12. lipca 1896 Nr. 118 Dz. u. p. i z dnia 19. lipca 1902 
Nr. 1. Dz. u. p. w duchu pod a, b, c, objawionych myśli, jak 
najrychlej przedłożył czynnikom ustawodawczym projekt takiej 
zmiany ustawy o odpisaniu podatku gruntowego z powodu klęsk 
żywiołowych, które nawiedziły gospodarstwa leśne, iżby usuniętą 
została nierównomierność w traktowaniu szkód polnych i leśnych 
tam, gdzie niema racyi różniczkowania odnośnie do przyczyn = 
i przestrzeni uszkodzonej 

Wzywa się c. k. Rząd, aby w zniesionej ustawie po myśli życzeń 
wyrażonych pod 4) kos” zmiana terminu zgłaszania leśnych 
szkód żywiołowych |. 

Wzywa się c. k. Rząd, aby _ przy "kodyfikacji | W mowie „będącej 
ustawy, uwzględnionym został i ten ważny moment, że w skład 
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Wezwania do c. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione: 
komisyi szkódy likwidującej bezwarunkowo wejść R dwaj leśni- 
cy zawodowi  . а з : ; ро 3238 
— 68. Sejm wzywa с. k. Rząd: 

1. By dla transportów bydła i trzody przeznaczonych na tar= 
gowicę miejską w Krakowie przyznał prawo reekspedycyi na li- 
niach kolejowych, wiodących z Krakowa do: Wiednia, Berna, Oło- 
muńca, Pragi, tudzież granic: Śląskiej, saskiej i bawarskiej. 

2. By się postarał o zaprowadzenie pociągów pospiesznych 
dla transportów bydła i trzody na szłakach c. k. kolei państwo- 
wych galicyjskich, wiodących do Krakowa, tudzież na szlakach 
kołei wiodących z Krakowa do miejscowości i granic podanych 


pod 1). 
3. By pomnożyl liczbę wozów, przeznaczonych do ія 
zu bydła, trzody і mięsa | . 3238 
— 69. Sejm wzywa ponownie с. k. Rząd do podwyższenia subwencji na 
stypendya Фа kandydatów szkół ludowych Ą 3273 


-- 70. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby dla zwalczenia zarazy tyfusu 'plami- 
stego w Łukawicy i sąsiednich gminach, pow. Stryj, wysłał do 
powyższ zych gmin specyalnego lekarza . 3315 
— 11. Wzywa się с. k. Rząd, by przy powoływaniu żołnierzy dosłużby po- 
licyjnej w Krakowie i we Lwowie wybierano wyłącznie ludzi, do 
takiej służby odpowiednio ukwalifikowanych 3353 
— 72. Pet. Antoniego Tadeusza de Berguda-Czaykowskiego й 3008/2227 
o ile się tyczy policzenia mu lat służby, odstępuje się с. k. 


Rządowi 3419 
-- 78. Sejm Wzywa. Rząd, aby Towarzystwa Kółek rolniczych w tej вал 
mej wysokości subwencyonował, w aj kraj to czyni г 3424 


— 74. Pet. 1. 2686 gm. Kruszelnica, pet. І. 2869. gm. Bezeżnica wyżna, 
pet. І. 3405. gm. Drohojów, pet. 1. 3678. gm. Remizowce, odstę- 


puje się c. k. Rządowi do zbadania i załatwienia 4 3425 
Wiązownica” gm. — Pet. Kółka roln. w Wiązownicy о subw. dla Zarządu gł. 
i Zarządów pow. Kółek rolniczych 5 : 5 . 9269 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . з : - з 3416-—7 
Więcław Andrzej, em. naucz., pet. o podwyż. emerytury . Ą 4 . 2315 
Wiecu ruskiego okręgu WE SE Pre, ем о kreowanie gimn. rusk. 
w Brzeżanach . : - ; : o JE 
Załatw. z Al. 477 |. 2337 —8 


Wiedeń. Subwencya dla Kościoła polskiego й w_Wieduiu poz. 521 budź. wydatk. 3438 
— (ob. Polski). 
— (ob. Biblioteka, Mensa academica, Ognisko, Przytułko- 
we, Stowarzyszenie zapomogowe, Przytulisko, Sokół, 
Strzecha, Związek roln.) 
Wiedza i praca, wydawnictwo (ob. Rodzina i Szkoła). 


Wieliczka, — Pet. Tow. ogrod. sadown. w Wieliczce o subw. na założenie sadu . 2269 
—  tasama pet. ро raz wtóry . s 5 5 . Ą gl > (2268 
— _ Obie pet. załatw. z Al. 547 З A . 2881 


— (об. Czecz К., Ewidencya katastru, Kawęczyn, Nauczy- 
ciele, Ogrodnicze Tow. Sokół). 
Wieikie Oczy, (ob. Och ronka). 
Wieiopole gm. — Pet, Kółka roln. tamże o subw. dla Zarz зав SEE . 2144 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . .  8416—7 
Wielowieś gm. (ob. Urban). 
Wielowsis: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Рода вірно. і kw 


pow. Kółek roln. н ; й 2358 

— Załatw. przy poz. 314 budż.. wydatków 6 З b 3416 - 7 
Wieniawy -Zubrzyckiego Józefa, 8. р. fundacya. -- Interp. м sprawie tej fundacyi 

p. Stapińskiego i tow. do с. k. Namiestnictwa . х : . 2861 


— Odpowiedź Kom. rząd. : я , ; - . і 3231—2 
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Wiertnieza szkoła, (ob. Górnicza). 
Wierzbiański Emil, (ob. Gorczyca). 
Wierzbowczyk, gm. i obsz. dw. (ob. Te rytoryalny). 
letrychów, (ob. Nauczyciele). 
Wietrzno gm. — Pet. o zmianę ustawy łowieckiej . , . ; * . 2062 
— ret. o zmianę ordynacyi wyborczej seja. з ; ; 5 . 2062 
— pet. о zmianę ustawy drogowej . 4 > : 5 ; . 2062 
-- pet. w sprawie zniesienia stref i marek usznych u trzody chlewnej, oraz 
w sprawie handlu trzodą chlewuą : 5 5 > > . 2062 
— Głos w tej sprawie р. Stapińskiego d - Я 2062--8 


— _ Interp. р. Stapińskiego і tow. do kom. rząd. w sprawie utworze- 

: nia samoistnej parafii w Wietrznie, pow. Krosno . 3 з й 

Wietrzychowice gm.: Interp. p. X. Wilezkiewicza i tow. do Wydz. krajowe- 

go w sprawie przeniesienia cmentarza parafialn. w Wietrzychowi- 

ря cach poza teren inundacyjny 5 ę . o 5 - 2025-- 6 
Więżniami (nad) uwolnionymi opieka, Stow. w Krakowie, pet. о przyspieszenie 

utworzenia kraj. Zakładu poprawczego dla młodocianych przestępców . 2841 


2270 


— Załatw. z Al. 596  . з d . а : з : 2715—6 
„ сто (р. Poprawy, Rada opiekuńcza). 
Wilkoszewska Marya, wdowa po naucz., pet. o zapomogę з i - . 1920 
„|| — Załatw. z AJ. 619 (budżet fund. szkoln.) - - z - . 8272 
Wiliimkowa Agnieszka, wdowa po naucz., pet. o subw. . . . - . 8059 
. — Załatw. z Al. 619 (budżet Їнпд. szkoln.) - - 3978 
Wincentego a Paulo Tow., (ob. Dobroczynności, Internat). 
— Tow. pań we Lwowie, pet. o subw. na cele Towarzystwa . Ą . 1925 
— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. IV. 1 A : : 3 . 3298 
— Tow. Dam w Krakowie, pet. о subw.  . > . , - . 1964 
— Tow. męskie we Lwowie, pet. o stałą subw. . . 4 - . 2064 


. лто Жаїабм. z Al. 606 przy Rubr. ГУ. ; . - : й . 3293 

Winniki gm. (ob. бок 61). 

nWinoczek* czasopismo, (ob. Ruskich pań То w.). 

Wisła, (ob. M yta, Regulacya). , 

Wisłą Mała, (Regulacya iobwałowanie), 

Wisły obwałowanie, (ob. Regula cye). 

Wisłok, rzeka, (ob. Regulacye). 

Wisłoka, rzeka, przewóz (ob. My ta). 

Wiśnicz gm. -- Komitet kość. tamże pet. o subw. nakonserwacyę kośzioła 1873 
.. — Załatw. przy Rubr. VI. budź. wydatków . а - 5 з . 8842 

Wiśniowski Franciszek, naucz., pet. o przyznanie dodatku pięcioletniego |. . 2059 
itów gm. (об. Czarny Dunajec). 

Wittyk Szymon і tow. imieniem socyalno-dem,okr. robotników ruskich 

pet. o zmianę ordynacyi wyborczej 5 ś - o А . 2021 


Włodkowski K., (ob. Kłoda wski). 
Włodkowska J., (ob. Kłodawska). . 
Wnękiewicz Franciszka, wdowa ре byłym funkeyonaryuszu kraj. biura kolej., pet. 
o pensyę wdowią i zasiłek sierocy 4 А A Й . 1787 
— Załatw. przy Rubr. VIII. budż. wydatków: poz. 239 в ; 3313--4 
Wnioski samoistne posłów i członków Sejmu — zgłoszenie i pierwsze ezytanie : 
= 1. Bednarskiego nagły o udzielenie zapomogi dla pogorzelców 
w gm. Harklowa (ob. Нагкіо ма) : з : : 1775—6 
== 2. Białoskórskiego w sprawie zmiany 8. 3. ustawy 0 należy- 
tościach przenośnych z dnia 18. czerwca 1901, Nr. 74 Dz. u. p. 
Al. 543 (ob. Należytości) ; 2740—1, 2799—800 
= 3. X. Bohaczewskiego w sprawie utworzenia w Dolinie pań- 
stwowej szkoły średniej z językiem wykładowym ruskim. AI. 
480 (ob. Dolina) (95441: - 2104—65, 2152—8 
че 4. tegoż nagły w sprawie zwrotu nieprawnego podatku Henrykowi 
Szpisowi w Suchodole (ob. 52 різ). | - : A . | 2186-—6 
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Buynowskiego i Vaybingera w sprawie przyznania nau- 
czycielstwu lud. do czasu uregulowania ich płac, dodatku droży- 
żnianego w wysokości 25'/,. Al. 460 (ob. М auczyciele). 2021, 2080 
tegoż w sprawie regulacyi rzeki Wisłoki na przestrzeni od mo- 
stu w Jaworznie do mostu w Parkoszu. Al. 481 (ob. Regu- 
lacye) з 5 2146, 2187—8 
Х. Effinowicza w "sprawie dodatku " drożyżnianego dla nau- 
czycielstwa ludowego w pow. brodzkim. Al. 529 (ob. Naucz y- 


ciele) . : . 2641, 2762 
tegoż w sprawie pomocy finansowej dla nauczycielstwa w m. 
Brody — Al. 504 (ob. Nauczyciele) - . 2272—3, 2321 


Federowicza, Lea i Wł. L. Jaworskiego w sprawie 
przyjścia z pomocą nauczycielstwu krakowskiemu z powodu dro- 


żyzny — АГ 418 (ob. Nauczyciele) . 5 : 1847, 1892—3 
tychże w sprawie polepszenia DAR nauczycielskich — Al. 413 
(ob. Nauczyciele). . 5 1789--90, 1858-- 60 


Fruchtmanna w sprawie przyznania nauczycielstwu szkół lud. 
i wydział. w Stryju dodatku drożyźnianego w wysokości 20*/, 


Al. 451 (ob. Nauczyciele) > - 1968, 2028--9 
tegoż w sprawie zaradzenia brakowi sił przy Najw. Trybunale we 
Wiedniu — Al. 454 — (ob. Trybunał) . : 1968, 2034—5 


Gluzińskiego w sprawie zaprowadzenia lekarzy szkolnych 
przy szkołach średnich i seminaryach нія — Al. 461 
— (ob. Lekarze) . : ; 2021—2, 2081 
Głąbińskiego w sprawie podwy ższenia płac nauczycieli lu- 
dowych we Lwowie — Al. 415 — (ob. Nau czyciele) 1790, 1861 
tegoż i Małachowskiego w sprawie uregulowania płac 
R RE ky ludowego — Al. 416 — (ob. Nauczyciele) 
1790—1, 1861—7 
tegoż i Małachowskiego w sprawie uregulowania płac 
nauczycielstwa ludowego — Al. 428 — (ob. Nauczyciele) 
1881, 1932 
tegoż w sprawie zmiany ustawy krajowej z dnia 23. maja 1895 
Nr. 57 Dz. u. kr. o zakładaniu szkół ludowych i obowiązku ро- 
syłania do nich dzieci — Al. 579 — (ob. Szkoły ludowe) 
2934—5, 3080--1 
Gniewosza w sprawie zbadania dotychczasowych stosunków 
urzędników i funkcyonaryuszów Rad powiatowych i przedłożenia 
wyników sejmowi — Al. 419 — (ob. Repr. p ow.) 1847--8, 1893 
Gnojńskiego w sprawie budowy nowych i rekonstrukcyi sta- 
rych dróg powiatowych i gminnych — Al. 463 (ob. Drogi) 
2023, 2082 —4 
Gorayskiego w sprawie zniżenia taryfy kolejowej Фа prze- 
wozu ropy do stacyi granicznych rosyjskich — Al. 479 — (ob. 
Taryfy kolejowe) и і 2104, 9151--2 
Huryka w sprawie pomieszczenia urzędu. ksiąg gruntowych 
w Stanisławowie — Al. 414 — (ob. Stanisławów) 1790, 1860 
tegoż w sprawie zniesienia paszportów PO — Al. 483 — 
(ob. Paszporty) . : . 2149, 2189 
Jahla, (ob. niżej wraz Ma ryewskim). 
Jaworskiego, (ob. wyżej wraz z Federowicze m). 
Korola o założeniu gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
w Samborze — Al. 445 — (ob. Sambor) . і 1957, 1994--6 
Kramarczyka w sprawie ograniczenia przymusu szkołnego 
w szkołach wiejskich na miesiące czerwiec i wrzesień — Al. 439 
— (ob. Przymus szkolny) . . 1926—7, 1981—3 
Krempy w sprawie założenia szkoły średniej w Tarnobrzegu 
Al. 444 — (ob. Tarnobrzeg). 3 z - 1956, 1993-—4 
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tegoż w sprawie połączenia obszarów dworskich z gminami 
Al. 475 — (ob. Gminna ustawa) 2069--70, 2119—20 
tegoż o przyznanie nauczycielom w pow.: Mieleckim, Tar- 
nobrzeskim i Ropczyckim dodatku drożyźnianego w wy- 
sokości 259/, płac pobieranych — Al. 550 — (ob. Nauczyciele) 
2796, 2864 
Lea, (ob. wyżej wraz z Federowicz e m). 
Lubomirskiego K. w sprawie przyznania nauczycielstwu 
lud. w pow. Myślenickim dodatku drożyźnianego i w sprawie za- 
łożenia kraj. stow. spofykezgwy dla naucz. lud. — Al. 446 — (ob. 
Nauczyciele) й : 1956, 1996—7 
tegoż i Pinińskiego w spraw ie powiększenia liczby wago- 
nów towarowych na sia państwowych — Al. 518 — (ob. 
Koleje) : . 2519--90, 2565--6 
Łazarskiego w sprawie subw. dla nauczycielstwa w pow. 
Bialskim — Al. 430 — (ob. Nauczyciele) > 1882, 1935—6 
Maissa w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczycielstwa 
lud. i wydziałow. w Bochni — Al. 465 — (ob. Nauczyciele) 
2024, 2084 
Małachowskiego, (ob. wyżej wraz z Głąbińsk i m). 
Marsa nagły w ww budowy klinik we Lwowie, (ob. Kli- 
niki) . 4 > 2641—2 
Maryewskiego i 'Skołyszewski ego w Sprawie przy- 
spieszenia sankcyonowania ustaw o obwałowaniu brzegów Wisły 
Al. 476 — (ob. Regulacye) . : 2069, 2120—5 
Maryewskiegoi Jahla w sprawie dodatku drożyźnianego 
dla nauczycielstwa ludowego w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszowie 
i Wieliczce — Al. 508 — (ob. Nauczyciele) . 2358, 2432--3 
Merunowicza w sprawie utworzenia funduszu na specyalne 
cele wychowawcze — Al. 412 — (ob. Wychowawcze cele) 
1788, 1856—8 
tegoż w sprawie regulacyi Pełtwi z dopływami — Al. 517 — 
(ob. Regulacya) . : 2471—2, 2564--5 
tegoż w sprawie dodatku "drożyżnianego dla nauczycieli i nau- 
czycielek okręgu ли -- Al. 588 -- (об. 
Nauczyciele) A з з 3027, 3078--4 
Michałowskiego w sprawie przyznania nauczycielstwu lu- 
dowemu w Tarnopolu dodatku z powodu drożyzny — Al. 484 — 
(ob. Nauczyciele) , 2148, 2189--91 
Mogilnickiego w sprawie dodatku. 7 powodu drożyzny dla 
nauczycielstwa ludowego w Rohatynie — Al. 486 — (ob. М au- 
czyciele) : : є . 2192, 2149 
Oleśnickiego w sprawie ев ораєноїй w Brzeżanach gimna- 
zyum z ruskim a Sm — Al 420 — (ob. Brze- 
żany) . з . 1867, 1893--95 
tegoż w sprawie orc udasz, gimnazyum ruskiego 
w Tarnopolu — Al. 422 — (ob. Tarnopol) , 1867, 1897—8 
tegoż z projektem ustawy, zmieniającej postanowienia ustaw o 
języku wykładowym w szkołach średnich — Al. 421 — (ob. Język) 
1867—8, 1895—7 
tegoż w sprawie zmiany 68. 14. ordynacyi wyborczej sejmowej 
— Al. 434 — (ob. Ordynacya wyborcza sejm.) . 1883—4 
1938--9 
tegoż w sprawie zmiany 8. 8. ordynacyi wyborczej powiatowej 
— Al 433 — (ob. Ordynacya wyb. powiat. 1783, 1938—9 
tegoż w sprawie-zmiany 8. 16. ustawy gminnej z 12. sierpnia 
1866 r. Dz. u. k. Nr. 9. i z d. 21. marca 1888 Dz. u. kr. Nr. 40 
— Al. 432 — (ob. Gminna ustawa) 5 . 1882—3, 1938--9 
28 
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50. 
51. 


52. 


53. 


54. 
55. 


56. 


57. 


57. 


59. 


60. 
61. 


62. 


63. 


64. 


65. 


66. 
67. 


. 68. 
69. 


10, 


71. 


12. 


Stroniea 


tegoż w sprawie rozszerzenia powsz. szpitala w Stryju — AJ. 

491 — (ob. Stryj) . : © 2225, 22767 

tegoż w sprawie wezwania Rządu do zmiany ustawy 0 prawie 

swojszczyzny i o przekazanie krajom spadków bezdziedzicznych 

Al. 492 — (ob. Ś$wojszezyzny prawo i Spadki) 2225—26, 
2276—9 

tegoż nagły w sprawie wstrzymania budowy gimn. rusk. we 

Lwowie przy ul. Leona Sapiehy — (ob. Szkoły średnie) 
2642—3 

tegoż wsprawie obchodzenia świąt gr. kat, obrządku w warszta- 

tach с. Кк. kolei państwowej — Al. 574 — (ob. Koleje) 2864, 2935 

tegoż nagły w sprawie SAO dla pogorzelców gm. Mikulińce * 

(ob. Mikulińce) ; ; . 8219 

tegoż nagły w sprawie wezwania rządu do wysłania. specyalnego 

lekarza celem zwalczenia tyfusu plamistego w gminach Żulin, Łu- 

kawica górna i Łukawiea dolna, pow. stryjskiego — (ob. Żul in) 3220 

Ostapczuka w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczy- 

cielstwa ludowego w Da zbarazkim — Al. 514 -- (ob. Na- 

uczyciele) . ; . . 2476, 2523 

X. Pastora w sprawie przyzna! ia dodatku drożyźnianego nau- 

cielstwu ludowemu w Gorlicach i Jaśle — Al. 510 — (ob. 

Nauczyciele) . A . 2868, 2434 

tegożi Skołyszewskiego w sprawie przeprowadzenia 

prywatnych melioracyi i drenowania gruatów w kraju — Al. 521 

(ob. Me li oracye). . 2561—2, 2644—5 

Paygerta w sprawie refakcyi kolejowej do transportu spirytusu, 

przeznaczonego do eksportu — Al. 482 — (ob. Taryfy) 2146--7, 
2188—89 

Pinińkiego, (ob. wyżej wraz z Lubomirski m). 

Potoczka w sprawie zniesienia myt na drogach i mostach kraj. 

— Al. 453 — (ob. Myta) . : z Ą ; 1969, 2032--4 

Rayskiegoi Vayhingeraj w sprawie zmiany statutu kraj. 

i sejmowej ordynacji mare — Al. 478 — (oh. Ordy na- 

cya wyborcza) . з 2065 —9, 2110--2115 

Sali w sprawie a понині i nauczycielkom szkół 

lud. i Wydział w Brodach dodatku drożyźnianego na r. 1905/6 

w wysokości 206), płacy. Al, 503 — (ob. Nauczyciele) 2269, 2321 


Schatzla w sprawie założenia seminaryum naucz. żeńskiego 

w Brzeżanach. Al. 435. — (ob. Brzeżany) . . 1918, 1940 
tegoż w sprawie budowy kolei uiegnia c ac 1 Al. 

464. — (ob. Koleje) а . . 2023—24, 2084 
tegoż w sprawie dodatku Md Znianego up nauczycielstwa ludo- 

wego w Złoczowie i Brzeżanach. Al. 487. — (ob. Nauczy- 
ciele) . ć 3 . 2186, 2229 
Skołyszewskiego (ob. б wraz z Marysin, 

tegoż (ob. wyżej wraz z X. Pastorem). 

tegoż w sprawie zalesienia stoków górskich i żródiisk rzek, 
ewentualnie w sprawie zmiany ustawy lasowej w tym kierunku 

Al. 530. — (ob. Lasowa ustawa) о ; . 2639, 2762--5 
Skrzyńskiego w sprawie zatamowania sprowadzania soli bu- 
kowińskiej, w sprawie wywozu i zniżenia ceny soli. Al. 509, — 

(ob. Soli sprzedaż) . 2147, 2433—4 
Stapińskiego w sprawie funduszu dla zaopatrzenia gmin w 
budynki szkolne. Al. 429. — (ob. Szkoły ludowe) 1881—2, 1932—5 
tegoż w sprawie przyjęcia kosztów utrzymania Agaty Fren- 

celi Mateusza Prejsnera za gm. Kombornię na fun- 

dusz krajowy. Al. 438. — (ob. Kombornia) з . 1926, 1981 
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78. 


T4. 


84. 


85. 


86. 


87. 


88. 


89 


90. 


91. 
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tegoż w sprawie udzielenia subwencyi dla Kółek rolniczych. Al. 


467. — (ob. Kółka rolnicze) . > а 2024—25, 2086--8 
tegoż w sprawie wypracowania nowego projektu ustawy łowiec- 
kiej. Al. 474. — (ob. Łowiecka ustawa) . : . 2069, 2119 


Starucha w sprawie dodatku drożyżnianego dla nauczycieli lu- 
dowych w pow. liskim. Al. 490. — (ob. Nauczyciele) . 2226, 2276 
tegoż w sprawie zmiany przepisów i ustawowych postanowień, ja- 
kie odnoszą się do paszportowego obowiązku dla swiń i bydła 
rogatego. Al. 516. — (ob. Paszporty) . . 2476—7, 2523--4 
X Stojałowskiego w sprawie zmiany ustawy kraj. z dnia 
15. sierpnia 1695 Nr. 62. Dz. u. i rozp. kr. o przymusie nota- 


ryalnym. Al. 442. — (об. Notaryatu) . | 1927, 1989—90 
tegoż w sprawie ustawy o wę dla робіт. Al. 443. — 
(ob. Podwody) 5 i 1928, 1990--3 


tegoż nagły w sprawie nauczania religii po polsku w szkole 
Schulvereinu w Lipniku pod Białą i w sprawie zamiany jedno- 
klasowej szkoły polskiej w Lipniku na ріескоівяр na szkołę lu- 


dową — (ob. Lipnik) ; ć с - . 3068 
Uzasadnienie nagłości i uchwalenie : - 3068—9 
Przekazanie wniosku kom. szkolnej z poleceniem zdania Sprawy 

jeszcze w tej sesyj и Й . 3069 


Szajera w sprawie dodatku drożyźniaa ego dla nauczyciel- 
stwa ludowego w pow. Rzeszów, Strzyżów i Kolbuszowa 


Al. 577. — (ob. Nauczyciele) : : . 2984, 3030 
X. Szpondra w sprawie powstrzymania niesłusznych egzekucji 
podatkowych. Al. 431. — (ob. Egzekucye). . 1881, 1936--8 
tegoż w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczycielstwa pow. 
krakowskiego. Al. 470. -- (ob. Nauczyciele)  . 2025, 2091--3 


tegoż w sprawie powiększenia kraj. Biura melioracyj- 
nego siłami technicznemi dla przeprowadzenia kanalizacyi i bu- 
dowy wodociągów, jakoteż w sprawie utworzenia funduszu na po- 
pieranie takich posel Al 478. — (ob. Melioracyj- 
ne Biuro) 5 .  2108--104, 2150 
Szweda w sprawie przyznania nauczycielstwu ludowemu w po- 
wiocie żywieckim dodatku drożyźnianego. Al. 441. — (ob. Nau- 
czycielo)  . й . 1927. 1989 
tegoż w sprawie obniżenia podatku domowo-klasowego od 
domów drewnianych z jednej izby mieszkalnej złożonych — Al. 
472. — (ob. Podatek domowo-klasowy) Ą . 2065, 2110 
tegoż w sprawie wstawienia do budżetu Kraj. na r. 1906 na 
budowę szkół w a” OS kwoty 30.000 K. Al. 513 
(ob. Źywiec) . 2476, 2522—3 
tegoż w sprawie podwyżki KAMI na "бів budowy szkół 
ludowych do 500.000 K. od r. 1906. Al. 544. — (ob. Szkoły 
ludowe) о 5 2741, 2800--1 
teg сф w sprawie przejęcia. drogi pow. w pow. żywieckim, zwa- 
nej „Petrosina, w zarząd państwowy. Al. 578. — (ob. Dr ogi) 


2934, 3030 
Tarnawskiego w sprawie przyznania nauczycielom ludowym 
w Przemyślu nadzwyczajnego dodatku UA =: — AL 
450. — (ob. Nauczyciele) . 3 1968, 2027--8 
St. hr. Tarnowskiego nagły w sprawie wysłania deputacyi 
do Tronu z podziękowaniem za Wawel (ob. Deputacya) . 1767 
Uzasadnienie i uchwalenie P> uzasadnienie wniosku i jego 
uchwalenie В 5 о > 2 1766--68 


Tomaszewskiego w sprawie przeniesienia nauczyciełstwa 
gmin podmiejskich lwowskich i krakowskich do I. kl. a gmin 
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92. 
93. 


94. 


95. 


96. 
re 
98. 


99. 
100. 
101. 


102. 


103. 


104. 


106. 
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podmiejskich stanisławowskich i przemyskich do ПІ. kl. płac nau- 
czyciełskicb. Al. 466. — (ob. Nauczyciele) . . 2024, 2084—5 
tegoż w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauezycjelstwa lu- 
dowego w Samborze — Al. 507. — (ob. Nauczyciele) 2316, 2368 
Traczewskiego nagły w sprawie zapomogi dla pogorzelców 

w gm. Taurów, (ob. Taurów) . : 2832—3 
Uzasadnienie i uchwalenie nagłości i uzasadnienie wniosku . 2838 
Trzecieskiego w sprawie: 1) objęcia w zarząd Państwa 

drogi : Rymanów-Królik polski i jej subwencyonowania przez kraj. 

2) poparcia rozwoju uzdrowiska Rymanów. Al. 411. — (ob. Dro- 

gii Rymanów) з 4 . 1788, 1854--6 
Tyszkiewicza w sprawie zbadania pod względem techni- 

cznym i komercyalnym projektowanej kolei Rzeszów-Głogów Kol- 
buszowa-Majdan-Tarnobrzeg. Al. 515. — (ob. Koleje) . 2476, 2523 
Vayhingera (ob. wyżej wraz z Ray ski m). 

tegoż (ob. wyżej wraz z Buynowskim). 

X. Wesolińskiego w sprawie organizacyi pow. szkół go- 
spodyń wiejskich, subwencyonowanych przez kraj.. oraz 0 
założenie takiej szkoły w pow. jasielskim. — Al. 437. — (ob. 
Gospodyń wiejsk.). Ę . 1928—9, 1978—81 
tegoż w sprawie zamykania szynków w niedzielę i święta kato- 

lickie. Al. 452. — (ob. Szynki) ; A . 1969, 2029—2032 
Х. Wileczkiewicza w sprawie zmiany regulaminu dla sług. 

Al. 440. — (ob. Sług regulamin) . . 1927, 1984—9 
tegoż w sprawie opłacanych w Galicji odsetek zwłoki od nie- 
uiszczonych w terminie DA. Al. 469. — (ob. Odsetki 
zwłoki) E . . 5 2025, 2090--1 
Wiśniewskiego w Marie Sk nauczycielstwu ludo- 

wemu m. Drohobycza dodatku drożyźnianego w wysokości 

209/, płacy. Al. 505. — (ob. Nauczyciele) . 2269, 2321—22 
Witosławskiego w sprawie dodatku drożyźnianego dla nau- 

cielek szkół KOPĄ w = owca Al. 485. — (ob. Nauczy- 
ciele) : ? . 2148--9, 2191 


Włodka Fili pa w SARE niskie Gi opłaty podatku kos- 
sumcyjnego mięsa bydląt dorżniętych wskutek nieszczęśliwego 
wypadku. Al. 455. — (ob. Podatek konsumcyjny) 1969. 2635—6 


Wursta w sprawie desinfekcyi używanej odzieży i bielizny 


przeznaczonej do Poe] ваний Al. 462. — (об. Desin- 
fekcya). ś > . 2028,.2082 
tegoż w sprawie a pażef całego Rd w зом чоде. - 

Al. 468. — (ob. Sanitarne sprawy). . 2022—28, 2088—90 


(ob. Formalne). 


Wydziału kraj. i tegoż sprawozdania: 


1. 


2. 
3 


SEE 


z czynności urzędowych od 1. maja 1904 do końca czerwca 1905 


Al. 338 (ob. Wydział krajowy) . 2 5 ; . 1768 
о odnowieniu Wawelu. Al. 339 (ob. Wawel) - 1768 
o zmianie przepisów o dyetach i kosztach podróży urzędników 

Wydz. kraj. i Zakładów kraj. Al. 340 (ob. Dyety) . : . 1768 
o kosztach druków sejmowych AL 341 (об. Koszta) . . 1768 
о budowie skrzydła gmachu sejmowego (ob. Gmach) Al. 349 - По 


о utworzeniu funduszu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia 
dachów, zmianie ustaw budowniczych i ustawy o mi zaj 
powiatowej (ob. Dachy) AL 343 z 5 1768 
o zaliczenia gmin Borysław і Tustanowice do kategozi Sia, cj 
jętych ustawą kraj. z dn. 3. lipca 1896 (ob. Tustanowice) 
Al. 344 . e 2 o 5 о з 3 : . 11768 
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o zezwoleniu Reprez. powiatowej w Brzeżanach na zobowią- 
zanie się do pokrywania niedoborów kolei Lwów-Podhajce 
(ob. Brzeżany) Al. 345 

o zezwoleniu Reprezentacyi pow. w Pr zemyślanach na zobo- 
wiązanie się do pokrywania niedoborów kolei Lwów-Podhajce 
(ob. Przemyślany) Al. 346 

o pozwoleniu Reprezentacyi pow. w Podha jeach na zobowiąza- 
nie się do pokrywania niedoborów kolei Lwów-Podhajce 
(ob. Podhajce) Al. 347 o 

o wydzieleniu przysiółka Gody ze związku gminy Kamionki 
małe i utworzeniu zeń, tudzież z rozpareelowanej części tabu- 
larnej Kamionki małe, nowej gminy Se ajm м pod nazwą, 
Gody (ob. Gody) Al. 348 Ą 

o zezwoleniu Reprezentacyi pow. w Husiatynie na pożyczkę, 
w celu pokrycia połowy kosztów rozszerzenia budynku szpitala 
w Husiatynie (ob. Husiatyn) Al. 349 : 

o galicyjskiej Kasie oszczędności we Lwowie p Kasa обся) 
Al 350 . З 

o kraj. funduszach pożyczkowych na budowę "koszar dla wojska 
od 1. stycznia 1904 do 30. czerwca 1905 (ob. Koszary) AI. 
351 5 


o zamknięciu ERIE nik, Baz hr. Skarb ka za 
r. 1903 Al. 352 (ob. Skarbka) . 

o stanie wychowania DEPLSNĘGY w r. 1908/4 (ob. Szkoły lu- 
dowe) Al. 352 . о 

о wyznaczeniu і РОВОНТИ, dla 5d Rady oka) A 
mienionych w art. IV. 1. 4—7 ustawy z dnia 15. lutego 1905 
Nr. 39 Dz. u. kr. (ob. Rada szkolna) Al. 354 5 


o pet;cyi gmin o uwolnienie, względvie obniźenie lub odpisanie 
prestacyi nauczycielskich (ob. "Ргевіасу e) Al. 355 . 


o petycyach czyanych, byłych i emerytowanych nauczycieli i na- 

uczycielek, jakoteż wdów i sierot po nauczycielach o policzenie 

w drodze łaski lat służby do emerytury, o przyznanie względnie 

podwyższenie emerytury, pensyi wdowiej, daru z łaski i t. p. (ob. 

Nauczyciele) Al. 356 . 

о przeznaczeniu funduszu Ś.p. Xawer ego Połano ws ків! go na 

rzecz szkoły ludowej w Równi (ob. Polanowskiego) Al. 357 

o budżecie krajowym na r. 1906 (ob. Budżet) Al. 358 

o zamknięciu rachunków funduszów krajowych za r. 1904 (ob. 

Budżet) Al. 359 3 о : 

о czynnościach w zakresie przemysłu krajowego AL. "860 — (ob. 

Przemysł) . 

o rozszerzeniu ulg podatkowych dla zak ładów przemysłowych — AL. 

361 — (ob. Przemysł) з 
о sprawach górniczych -- (ob. Górnictew) -— AL. 362 з 

o krajowej sprzedaży soli — (ob. Soli sprzedaż) — AI. 363 

o poborze krajowej чан Ea 4 od piwa (ob. 0; п у) 

Al. 864 . 

о krajowych зайнаноь. Piko h GS Górzali, i faltarkt 

w Dublanach, tudzież o kraj. stacyach doświadczalnych, che- 

miczno-rolniczej w Dublanach i botaniczno-rolniczej we Lwowie 

za r. 1904 (ob. Rolnicze szkoły i Stacye) Al. 365 

о krajowej Średniej szkołe rolniczej i folwarku w Czernicho- 

wie za r. 1904/5 (ob. Rolnicze szkoły) Al. 366 

o krajowych niższych szkołach rolniczych w Bereźnicy, Но- 

redence, Jagielnicy Kobkiernicach i Suchodole, 
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tudzież o założeniu niższej szkoły rolniczej w Miłocinie (ob. 
Rolnicze szkoły) Al. 367 

o krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie za rok 
1904/5 (ob. Lasowego gospodarstwa) Al. 368 

o kraj. zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach i o popieraniu 
sadownictwa w kraju (ob Sadowniczy) — Al. 369 

o kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie za rok 1904/5 у Ogro- 
dnicze szkoły) — Al. 370 

о działalności nauczycieli wędrownych can i i domic(ja 
(ob. Nauczyciele wędrowni) — Al 371 

o podniesieniu chowu koni (ob. Koni chowu) — Al. 3та а 
о czynnościach, odnoszących się do o san hodowli bydła 
(ob, Bydła) — Al. 378 З 


о czynnościach, odnoszących się do ровно нена 


w kraju -- (ob. Mleczarstwo) — Al. 374. з : 
o subwencyonowaniu z funduszu krajowego exportowej targowicy 
miejskiej na bydło i nierogaciznę w mieście Krakowie (ob. T a r- 
gowica) — Al. 375 

o zarządzie krajowym składem publicznym, połączonym ze skła- 
dem wolnym w Krakowie (ob. Składy) — Al. 376 

o czynnościach, w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o wło- 
ściach rentowych z uzasadnieniem prelimowanych wydatków na 
akcyę tworzenia tych włości 5 Rentowe włości) — 
AT. 377 а 

о wykonywaniu ania ma Spółkami sozówiś i o a 
i nad innemi Spółkami rolniczemi (ob. Patronat) — Al 378 
oparccelacyi i środkach, celem pokierowania parcełacyą 
zgodnie z wymogami interesów publicznych 2 Pa WALEC » 
Al. 379 . 

o Banku krajowym — "об. Bank krajowy) AbAl. 380 . 

o zmianach w statucie Banku krajowego — (ob. Bank kra і — 
Al. 381 с - , : 
о melioracyach (об. Melioracye) = M 382 - 

о regulacyi rzek kanałowych (ob. Regulacya) — AI) 383 . 
о budowie dróg wodnych (ob. Melioracye) — Al. 384 . 
o kraj. kursie praktycznym dozorców drenarskich we 
Lwowie (ob. Melioracye) — Al. 385 


o zmianie $. 47. kraj. б wodnej (ob. Mode | ustawa) 
— Al. 386 Ś 


o udzielaniu poży скоїв _bezprocentowych na osuszenie 
i drenowanie gruntów (ob. Melioracye) — Al. 387 

v operacyach agrarnych — (ob. Agrarne) -- Al. 388 

z czynności w zakresie publicznego pośrednictwa pracy 
oo 1. stycznia 1904 do końca czerwca 1905 (ob. Pośredni- 
ctwa pracy) — Al. 389 . 

opowiększeniu etatu Oddziału techniezno-dro- 
gowego Wydziału krajowego (ob. Etat) — Al. 390 

о powiększeniu etatu krajowego biura kolejowego 
o trzy posady techniczne (ob. Etat) — Al. 391 ; 

o poparciu budowy kolei lokalnej Złoczów-Sassów (oh. 
Koleje) — Al. 392 . З о s 5 з 
o zmianie 8. 11 i 8. 15 ustawy, ad) prawne stosunki 
szpitali powszechnych i publicznych tudzież zakła- 
dów dla położnie i obłąkanych (ob. Szpitale) — Al. 398 

z projektem noweli do ustawy z dnia 4. listopada 1891 r. Nr. 80. 
Dz. u. kr, urządzającej stosunki zdrojowisk i uzdrowisk 
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1771 


1771 


1741 


1771 


1771 


1771 


1771 
1771 
1772 
1772 
1772 
1772 
1742 
1772 
1772 


1772 
1772 


1778 
1773 


1773 


1778 


1778 


Wnioski: 


58. 


59. 


60. 


61. 


66. 


67. 


58. 


69. 


293 
Stronica 


w Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem = Krakowskiem 
— (ob. Zdrojowiska). — Al. 394  . > . 1778 


z usprawiedliwieniem kredytu nadzwyczajnego w sumie 5. 000 K, 
wstawionego do Rubryki XVII. pozycyi 97 preliminarza bu dżetu 
krajowego szpitala powszechnego we Lwowie nar. 
1906 tytułem podwyższonego ryczałtu dla szpitala św. Zofii 
we Lwowie za leczenie i utrzymanie dzieci, odsyłanych ze szpi- 
tala lwowskiego. — Al. 395 -- (ob. Szpital Św. Zofii)  1773—1774 
o postępie budowy nowych pawilonów i przeobrażeń w kra- 
jowym zakładzie dlaobłąkanych w EU are — 
Al. 396 — (ob. Kulparków) . 1774 
о projekcie budowy suszarni i rozszerzenia pralni przy szpitalu Św. 
Łazarza w Krakowie — = sz św. Łazarza) — Al. 
397 з 1774 
o udzieleniu нні Rady розді W A bec! na 
rozszerzenie domu AA dla starców i kalek w 80- 


kalu. — Al. 398 — (ob. Sokal) 4 1774 
o zezwoleniu na rozszerzenie budynku szpitala powsz echne- 
go w Husiatynie — Al. 399 — (ob. Husiatyn) . 1774 


o wprowadzeniu w życie ustawy z dnia 2. lutego 1905 Dz. u. kr. 
Nr. 26. o krajowym funduszu sierocym — Al. 400 — (ob. Sie- 


rocy fundusz) a о 1774 
o wydzieleniu gminy Bodzów wraz z Kozór od Z 0- 
kręgu sądu powiatowego w Skawinie a przyłączeniu do' okręgu й 


sądowego w Pod górzu — Al. 401 — (ob. Terytoryalny) . 1774 
o przeniesieniu gminy i obszaru dworskiego „Bonarówk ач 

i „Wysoka*% z okręgu ich dotychczasowych Reprezentacyi po- 
wiatowych do okręgu Reprezentacyi powiatowej w Rzeszowie 

— Al. 402 — (ob. Terytoryalny) . 1774 
o przeniesienie gminy Chocimierz wraz z obsz. dworsk. Z 0- 

kręgu Reprez. powiat. w Horodence do okręgu Reprez. powiat. 

w Tłumaczu, a gmin Dobra szlachecka i Dobra rusty- 
k'alna wraz z obszar. dworsk. z okręgu Reprez. powiat. w Do- 
bromiłu do okręgu Reprez. powiat. w Sanoku — Al. 403 — 

(ob. Terytoryalny) Я о - - 1774—5 
o pet. gm. Dąbie pow. pilzneńskiego 0 о jej wraz zo- 
bszarem dworskim z okręgu c. k. Sądu powiat. w Pilźnie, a 
irzydzielenie do Sądu powiat. w Radomyślu, ром; прац 

— Al. 404 — (ob. Terytoryalny) . о . 1775 
o wyłączeniu gmin: Wierzbowczyk i Orzecho Ay k wraz 

z obsz. dworsk. z okręgu Sądu w Załoźcach, a przydzielenie 

do okręgu utworzyć się mającego Sądu powiat. w Podkamie- 

niu, powiatu brodzkiego — Al. 405 — (ob. Terytoryalny) . 1775 
o zamknięciu rachunkowem galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego za rok 1904, tudzież o preliminarzu tego funduszu na 

r. 1906 — Al. 406 — (ob. Propinacyjny fundusz). . 1775 
o zaprowadzeniu opłat szynkarskich i podwyższeniu kraj. opłaty 
konsumcyjnej od piwa — (ob. Opła ty od ЧО і ОР ła ty 
szynkarskie) — Al. 407 . 1798 

o zezwoleniu Reprez. powiat. w Łańcucie na BK w r. 1905 
wyższych dodatków powiatowych do PoE bezpośrednich — 

(ob. Łańcut) . A 3 1803--4 
o zezwoleniu па takiż AU$ wierch dedacków do podatków 
Reprez. powiat. w Przemyślanach —(ob. Przemyślany) 1804--5 
o zezwoleniu gm. m. Kałusza na pobór kd gminnej od czyn- 

szów najmu — (ob, Kałusz)  . - - - 1885--6 
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W nioski: 


74. 


75. 


16. 


GTi: 


78. 


19. 


80. 


81. 


82. 


838. 


„84. 


85. 
86. 
87. 


88. 


89. 


90. 


91. 


92. 


93. 


94. 


95. 


Stronica 
o zezwoleniu gm. Bukowsko na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych, piwa i miodu — (ob. Bukowsko) . 1807—8 
o zezwoleniu gm. Frysztak na pobór opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych i piwa — (ob. Frysztak) A .  1808—10 


о zezwoleniu gm. m. Gorlice na pobór wyższych opłat gmin- 

nych od miodu, wiśniaku, dereniaku i maliniaku— (ob. Gorlice). 
1810—11 

o zezwoleniu gm. m. Komarno na pobór opłat gminnych od 

napojów spirytusowych, piwa, miodu i maliniaku—(ob. Komarno). 


1811—13 
o zezwoleniu gm. Lipnik pow. Biała, na pobór opłat gminnych 
od napojów spiryt. i piwa — (ob. Lipnik). й .  1813--15 


o zezwoldniu gm. Mszana dolna (pow. Limanowa) na pobór 
opłat gminnych od napojów "DPPPRJE, i piwa (cb. Mszana 
dolna)  . : - c ; . |  1815--17 
o zezwoleniu gm. Podwo і ocz ак Ка па о opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku, maliniaku i po- 
życzniaku — (ob. Podwołoczysk 2). А . . 1817- 19 
o zezwoleniu gm. Rozwadów na pobór opłat ' gminnych od na- 
pojów spirytusowych, piwa i miodu — (ob. Rozwadów). 1819--21 
o zezwoleniu gm. Bór wilkowski na pobór 1709/, dodatków 
gminnych do podatków bezpośrednich na pokrycie niedoborów 


w latach: 1964, 1906 i 1907 — (ob. Bór wilkowski). 1821—2 
o zezwoleniu gm. Knihinin Kolonia na pobór opłaty gmin- 
nej od psów — (ob Knihinin Kolonia) . 1822—3 
o zezwoleniu gm. Myślenice na pobór різку gm. od R 

(ob. Myślenice). e 1823 —4 
o zezwoleniu gm. Żywiec. na pobór opłaty gm. od psów — (ob. 
Żywiec). Й - 1824—5 
o zezwoleniu gm. Za tor na pobór opłaty gm. "od psów — (ob. 
Zator). . : : 1825—6 


o zezwoleniu Reprezentacji powiat. w Turce na pobór w r. 1906 


, wyższych dodatków powiat. do podatkćw bezpośrednich (db. Tu r k a) 


1826—7 


o zezwoleniu gm. m. Buczacz na pobór opłat gminnych od wi- 
na, niepodlegającego podatkowi ĄCE": i od miodu — 
(ob. Buczacz) . 5 б > . 1827--9 


o pet. m. Stryja o zezwolenie jej na Sobór пріо policyjnych od 
przedstawień teatralnych, koncertów, widowisk, bałlów i t. р. na 
rzecz funduszu miejscowych ubogich -- Al. 449 — (ob. Stryj) 2027 
o utworzeniu z gminy Tyniowice-Chorzów dwóch odręb- 
nych gmin administr. — Al. 459 — (ob. Terytoralne). . 2080 


o zezwoleniu gm. Liszna, pow. sanockiego na pobór w r. 1906 

1340, dodatku gmin. do podatków bezpośrednich (ob. Liszna) 
2191—92 

o zezwoleniu gm. Rawa ruska na pobór opłat gminnych od napo- 

jów spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku i wiśniaku (ob. Rawa 

ruska).  . 4 : 5 : : . 2229—2231 

o zezwoleniu gm. шві па pobór pk zonich opłat gmin- 

nych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiszniaku i mali- 

niaku — (ob. Trembowła) : - , 2279 —2281 

o zezwoleniu gm. Budzanów, (pow. Treńtbostk) na pobór 

opłat gmin od napojów spirytusowych ipiwa — (ob. Budza nów) 
2435—6 

o uzupełnieniu regulacyi rzek kanałowych — Al. 520 

(ob. Regulacye). з | z : ; : . 8643 


Wnioski : 


96. о zozwoleniu gm. Zbaraż na pobór opłat gminnych od napo- 
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jów spirytusowych piwa i miodu — (ob. Zbaraż) . - 2765—7 


97. (jako komisyi) o petycyi gm. Żywiec w sprawie przekształcenia 
6-klasowej szkoły żeńskiej na wydziałową — ВІ. 581 — (об. 


Żywiec) e : 5 8 5 j : У . 2767 
98. o zezwoleniu gm. Szczawnica wyżna na pobór opłat opłat gmin- 

nych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku, wiśniaku 

i dereniaku — (ob. Szczawnica Wyżna). p : 2935—7 


99. о wyborze 8 członków Wydziału galic. Kasy Oszczędności we 


Lwowie — Al. 596 — (ob. Kasa Oszczędności) . 3096—7 


100. z propozycyą uzupełniającego wyboru 6 członków i tyluż zastęp- 
ców członków do Komisyi apelacyjnej dla podatku oso- 
bisto-dochodowego i do wyboru 4 członków oraz 5 zastępeów 
członków do krajowej Komisyi powszechnego poda- 
tku zarobkowego — Al. 598 — (ob. Komisye podatkowe 


3097 —98 


101. o zezwoleniu gm. m. Szczerzec na pobór opłat gm. od na- 
pojów spirytusowych, piwa, maliniaku, wiśniaku, dereniaku i miodu 
— (ob. Szczerzec) 5 ; : 
103. о zezwoleniu gm. m. Radymno na pobór opłat gm. od napo- 


3309—811 


jów spirytusowych, piwa i miodu — (ob. Radymno) 3311--313 


103. о zezwoleniu gm. Alwernia na pobór opłat gminnych od na- 


pojów spirytusowych, piwa i miodu — (ob. Alwernia). 3462—4 


104. o zezwoleniu gm. Ulanów na pobór opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych, piwa i miodu — (ob. Ulanów) 
Inne wnioski Wydz. kraj.: (ob. Myta, Wybory). 


3464—5 


Wodną ustawa: Sprawozd. Wydz. kraj. o zmianie $, 17 ustawy wodnej — Al. 386 1772 
— pet. Rady pow. w Brzesku o zmianę 8. 47 ustawy wodnej z 14. 
marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38 | . і ; ; Ą : . 1788 
— Wydz. pow. w Mielcu popiera ребусув Wydz. pow. w Tarnowie o 
о zmianę 5. 47 ustawy wodnej . o 5 , Е - . 2059 
— Pet. Wydz. pow. w Samborze w sprawie zmiany ustawy wodnej 2637 
(ob. Bóbrka, Bochnia, Brody, Brzesko, Brzeżany, Dobro- 
mil, Kamionka strumiłowa, Kraków ром. Odsypiska, 
8 , Rudki, Sanok, Stryj, Tarnobrzeg). 
Wodociągi, (ob. Dąbrowa, Dębica, Kalwaryazebrzy dowska,Kołaczy- 
, . се, Rozdół, Wola Radziszowska). 
Wodociągów budowa, (ob. Melioracyjne Biuro). 
Wodyński Józef, ucz. Akad. Sztuk pięknych, pet. о zasiłek na dalsze kształce- 
nie się . : : з б З : з з . 2739 
. Ло Załatw. przy poz. 169 budż. wydatków . 3338—40 
Wojdyłło Kazimierz, naucz., pet. о subw. | . : . 8069 
. — Załatw. z Al. 619 (budżet fund. szkoln.) 3272 
Wojkówka gm. o zniesienie rewirów rybackich 1305 
— Pet. o zmianę ustawy łowieckiej . о a - 2357 
— Pet. o zaprowadzenie przymusowej asekuracyi od ognia 2357 
. 77 Pet. o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej . 2358 
Wojsko c. ік. (ob. Armia, Ćwiczenia, Rezerwiści). 
Wojskowa ustawa, (ob. Armia). 
Wojsław — szkoła zimowa, (ob. Rolnicze szkoły). 
wyjtowa gm. (ob. Alfredów ka). 
ojtyna Anna, wdowa ро stróżn Wydz. kraj. pet. o zapomogę . 1844 
Wii = Załatw. poz. 31 budż. wydatków . а > 2 з 2 . 3275 
ola arłamowska gm. Pet. о wydzielenie z okręgu sądowego w Sądowej Wi- 
w 8zni, a przydzielenie do c. k. okręgu sąd. w Mościskach . . 2315 
ola Baraniscka gm.: Pet, gm. o przyjęcie na kraj kosztów utrzymania Maryi 
Kozłowskiej ć . . 2184 


— 


Załatw. z Al. 606 ; 5 : з і - Е z 


29 


3279 
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Wola bliższa gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu ЕН : . 2144 

— _ Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . : : 3416—7 
Wola dembowiecka gm.: Pet. BUSY о ро w podatku gruntowym: na lata 1904 

i 19055 . 50 ZI 

-- Załatw. . г : ; з : ; - 01953 

Wola Jakóbowa, (ob. Gminne 8 prawy). 

Wolańska Antonina, wdowa po sekret. gm. m. Budzanowa. pet. o ć waż . 28315 

— Załatw. z Al. 606 przy Rubr. ГУ. : 3293 
Woia przemykowska gm.: Pet. Kółka rolniczego tamże о przyznanie wyż- 

szej subw. "dla Zarządu głów. Tow. Kółek roln. - > 2016 

-- Załatw przy poz. 314 budż. wydatków . ; 3416—7 

Wela radłowska: Pet. Kółka roln. o sub. dla Zarządu główn. Kółek roln. |. 2471 

— _ Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . ; 3416—7 
Wola Radziszowska gm.: Pet. Kółka roln. tamże o wyższą subw. dla p OWĄ 

Tow. Kółek roln. ć : . 2184 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków 5 : 5 R ; 3416—7 

— Pet. tejże gminy o subw. na wodociągi . й 3 : : . 2687 

— Załatw. przy Rubr. XIV, budż. wydatków й ś з . 3440 

— Pet. tejże o utworzenie miejscowej składnicy pocztowej о a . 2687 
Wolica gm. Pet. Kółka roln. o subw. dla сідаю ві. і йорка pow. Kó- 

łek roln. . : . 2980 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . 4 ; 8416—7 
Wolscy Zdzisław i Helena, właściciele dóbr, pet. o spowodowanie. Banku kraj. do 
zwrotu szkody wyrządzonej im przez gradobicie w czasie sekwestru 

prowadzonego przez tenże Bank . . 511, 2102 
Wołowice sn. w gminy o zwrot DA gminnego  zabranego pod pWECJE 

isły . 
Worochta gm. — Pet. osady "Worochta о utworzenie z niej samoistnej gminy . 851 
— Załatw. Rubr. XIV. budż. wydatków  . 3 : Ą . 8489 


Wosk ziemny, (ob. Muzeum, Natty technologia). 
Wróblówka gm. (ob. Czarny Dunajec). 
Wrona Wojcrech: Interp. р. Krempy i tow. w sprawie bezprawnego zatrzyma- 
nia pieniędzy Wojciecha Wrony przez Starostwo w Ropczycach . 2104 
Wrzawy: Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla AM mę. i = pow. 


Kółek roln. . » 2358 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków . .  8416—7 
Wspomnienie pośmiertne, poświęcone pamięci zmarłych posłów, (ob. Skrz y ń- 
si Ada m). 


Wstrzemięźliwości Tow. (ob. Eleute rya). 
Wszystkich Świętych kościół w Krakowie, pet. o subw. na Lie Kościoła . 1786 


— Załatw. poz. 191 budż. wydatków є : . 8341--2 
Wulka kapitańska -- szkoła ogrodnicza, (ob. Gos p осві e T о W.). 
—  ubw. фа szkoły ogrodniczej tamże poz. 294 budż. wydatków | .  3383—4 


Wulka mazowiecka — Rawa ruska, droga, (ob. Myta). 
Wyborcza reforma, (ob. Or dynacya). 
Wyborcze nadużycia, (ob. Gminne sprawy, Wybory). 

— prawo; (05. Ordynacya). 

— _ Interp. p. Oleśnickiego i tow. w sprawie nadużyć przy wyborze 
prawyborców z kuryi V. okr. wyborczego Stanisławów-Tłumacz-Roha- 
tyn-Podhajce-Buczacz . з й : й : > : .  1929--30 

— (ob. Tłumacz). 

— | Шшіего. p. Korola i tow. do kom. rząd. w sprawie nadużyć władzy ze 
strony Starostwa w Tłumaczu przy wyborach do Rady Państwa z V. 
kuryi okręgu Wa ew Stanisławów-Tłumacz-Buczacz-Rohatyn- Pod- 
hajce  . s з k : : 4 Ą : 2273 —4 

— (ob. Ty śmienica). 

Wybory poselskie i tychża sprawdzenie : 
zkuryi gmin wiejskich okręgu wyborczego: 
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= 1. powiatu Brodzkiego (przyjęty wniosek Wydziału kraj. bez 
rozprawy)  . . | 2040—2 
powiatu Brzeskiego, (w rozpr. głosy p. Stapińskiego, 
Kom. rząd. JWgo Hr. Łosia, p. Męcińskiego, р. Stapiń- 
skiego (powtórnie), i sprawozdawcy Członka Wydz. kraj.: 


Wereszczyńskiego — uznanie wyboru za ważny) . 3241—2261 
= 2. powiatu Jasielskiego, (Przyjęty wniosek ena kraj. bez 

rozprawy)  . : 3238—9 
— 8. powiatu Złoczow wski. ego, (przyjęty wniosek Wydziału kraj. 

bez rozprawy) ; .  2239--40 


= 4. powiatu Żydaczo wski e g 0, (w rozprawie głosy рр. Ole- 
śnickiego, (z wnioskiem uznania wyboru za nieważny i uzna- 
nia za wybranego X. Bazylego Dawydiaka), Komisarza rządowego 
Hr. Łosia, p. Stadnickiego, (z wnioskiem odesłania spra- 
wy do Wydz. kraj.) p. Stapińskiego, p. Korola, (z popraw- 
ką do wniosku p. Stadniekiego,), Abrahamowicza, Sta- 
pińskiego, (powtórnie), i sprawozdawcy: członka Wydziału 
krajowego Wereszczyfńskiego: uchwalenie wniosku p. Sta- 
dniekiego i odrzucenie poprawki p. Korola . з 3 . 2281--300 
Wybory: (ob. Deputacya, Kasa Oszczędności, Komisye, Ordy- 
nacya, Rentowe włości). 
— w gminach, (ob. Gminne sprawy). 
Wychodźctwo z kraju (ob. Kapeć, Kapeli ет). 


yciąże. — Pet. członków gm. Wyciąże o zmianę ordynacyi wyborczej 

do Sejmu . . 1964 
— Pet. Kółka roln. w "Wyciążach о subw. dla Zarządu gł. i l Zarządów 

pow. Kółek roln. . : . 2795 

— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków ś ; . 3416--7 
Wycieczki młodzieży po kraju: Wnioseki p. Jana Guo kiego w sprawie 
zorganizowania wycieczek młodzieży szkolnej po kraju — Al. 114 

169, 231—2 

—  Sprawozd. kom. szkol. — Al. 427 З : .  1912—13 
Pet. grona nauczycielsk. Seminar. naucz. s Tarnowie w врга- 

wie urządzenia wycieczek dla młodzieży szkoln. po kraju e 3886 

— Pet. grona naucielsk. Seminar. w Rzeszowie w tejże sprawie . 36 

— Załatw. (obu pet.) z Al. 427 | . A 5 1912--138 
з-д бе grona naucz. Szkoły garn carskiej w Kołomyi w tejże 

sprawie c . з о а z . 368 

Załatw. z Al. 427 й 5 1912-13 

— Pet, Tow. nauczycieli szkół wyższych w tejże sprawie . 418 

-- Załatw. Al. 427 З з 1912--13 
— Pet. grona profesorów państwowej Szkoły przemysł. 

w Krakowie w tejże sprawie ż . 746 


Wycięże gm. (ob. Nauczyciele). 
Wychowawcze cele: Wniosek p. Merunowicza i tow. w sprawie utworzenia 
osobnego funduszu na specyalne cele wychowawcze Al. 412 1788, 1856—58 


Wyczółki gm. (ob. Berezówka). 

Wydawnictwa — zasiłki i petycye na nie: (ob. Architekt, Archiwum, 
Bartnik, Bazylianie, Biblioteka, Cercha, Dwutygo- 
dnik, Dyakowski, Dziełek, Dzwinok, Dżułyńki, Eos, 
Geologiczny, Głos rolniczy, Gmina, Gorzelnik, Handlo 
wo-geogr. Historyczne, Hospodar, Informator, Kos- 
mos, Macierz, Mały Światek, Mickiewicza, Miesięcz- 
nik, Misye, Młody Wiek, Mołodiż, Ogrodnietwo, Po- 
dręczniki, Proświta, Przegląd, Frzewodnik, Rodzina 
i Szkoła, Ruskie, Sylwan, Szkoła, Szewczenki, Teka, 
Tygodnik, Uczytel, Werchracki, West, „Winoczek*, 
Woźniak K.) 
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Wydrną gm. i obszar. dworski, (ob. Koleje). 
Wydziej krajowy : 


Członkowie i ich zastępcy wybram: 

a) z kuryi większych własności z dnia 30 grudnia 1901 r 
Mieczysław Onyszkiewicz. 
zastępca: Jan Trzecieski. 

b) z kuryi miast i izb handlowych i przemysłowych: 
Władysłan Jahl, wybrany dnia 11. listopada 1904 r. 
zastępca: Dr. Jabłoński, wybrany dnia 12. listopada 1904. 

c) z kuryi mniejszych posiadłości : 
Michał Glidżiuk. 
zastępca Oktaw Sala. 

d) z całego Sejmu: 
Józef Wereszczyński, Tadeusz Pilat, Kazimierz Laskowski, 
zastępcy: Stanisław Jędrzejowicz i Stefan Sękowski. 
Odroczenie wyboru trzeciego zastępey. 
Z całego Sejmu: wskutek złożenia mandatu przez p. Laskowskiego. 
wybrany: Stanisław Dąbski członkiem 
Zastępca : Dw. Adolf Wurst. 
Sprawozd. z czynności Wydz. kraj. od 1. Maja 1904 do końca czer. 
wca 1905 r. — Al. 388 (przydzielone częściami Komisyom: budżetowej, 
gminnej, szkolnej, gospodarstwa krajowego, drogowej, kolejowej, pra- 
wniczej i sanitarnej) . . 1768 
Sprawozd. Kom. sanit. Al. 589 (o czynnościach depart. 15) 3074—81 
W rozprawie głosy: pp.: Trzecieskiego, Wursta, Członka Wydz. 
kraj.: Onyszkiewicza, i Sprawozdawcy Marsa,: uchwalenie wnio- 


sków Kom.: . .  8074--81 
Sprawozd. Kom. prawniczej — Al. 592 (o czynnościach Dep. VI). 
8083--8 


W roprariie głosy рр.: Szweda (z poprawką do wniosku Kom.), 
Schśtzla, Członka Wydz. kraj.: Glidziuka i sprawozdawcy.: 
Fruchtmanna: uchwalenie wniosków Kom. z poprawką, wniesioną 

przez p. Szweda ; . 38083--6 
Załatwione tu petycye: (ob. Choros tkó ów, Czchów, Jagie Inica, 
Kozłów, Krasna, Narol, Nowy Targ, Rybotycze, Skała, 
Toporów). 

(ob. Sądowe Okręgi, Sądy). , 

Sprawozd. Kom. kolej. o sprawozdaniu Wydz. A z czynności w spra- 


wach kolejowych — Al. 608 . 5 - . 3160—61 
interpelacya p. X. Bohaczewskiego i tow. w sprawie obchodzenia 
świąt ruskich przez urzędników Wydz. kraj. Rusinów . A . 2746—7 
Budżet: Rubr. I. poz. 13—18a) wydatków > о 5 . 3274—5 
Rubr. II. poz. 19—37 wydatków  . . 8275—77 
Kredyt do dyspozycyi Wydz. kraj. Rubr. XIV. poz. 518 wydatków . 3438 
Wydział krajowy: Sejm przyjmuje do wiadomosci tegoż sprawozdania : 
1. о czynnościach mających na celu w prowadzenie w życie ustawy 
o tworzeniu włości rentowych ; ; : : . 2095 
2. o Banku krajowym za rok 1904 . : 2494 
3. о zaprowadzeniu kraj. opłat szynkarskich i podwyższeniu 
opłaty konsumcyjnej od piwa о > - > > . 2662 
4. о melicracyach . 2686 
5. o krajowym kursie praktycznym dozorców drenarskich . 2717 
6. o sprzedaży soli pod zarządem Wyds. kraj. . 2775 
7 й kraj. zakładach naukowych rolniczych, gorzelni i folwarku 


w Dublanach; tudzież o kraj. stacyach doświadcza I- 

nych, chemiczno-rolniczej w Dublanach i kg oC 

we Lwowie : ; 2806 - 7 
8. z czynności odnoszących się do podniesienia h cd о wii bydła 

za r. 1904 ć 5 » з з . 2811 
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9. о udzielaniu pożyczek bezprocentowych na osuszenie i dre- 
nowanie gruntów . 5 2822 

10. о kraj. zakładzie sadow niczym wZaleszczykach i „popie- 
raniu sadownictwa : - з : . 2831 
11. obudowie dróg wodnych о 2852 

12. z czynności w zakresie kraj. przemysłu (szkoły zawodowe) i i do- 
łączone doń sprawozd. kraj. kom. dla spraw przemysłowych . 2868 

18. w sprawie wprowadzenia w ele ustawy o krajowym funduszu 
sierocym з з о . 2874 
14. z czynności górniczych w roku 1904/5 5 ; ; . 2890 
15. о zmianach statutu banku krajowego з о . 2896 
16. о zarządzie kraj. składu publicznego . - ; . 9911 
17. z czynności kraj. biura pośrednictwa pracy . ; . 2926 
18. о kraj. szkołe gospodarstwa lasowego za r. 1904/5 ; 2942 
19. w przedmiocie odnowienia królewskiego zamku na Wa welu. 3042 
20. 0 operacyach agrarnych a . 3050 
21. o kraj. szkole rolniczej i folwarku w Czernicho wie . 3050 
22. о kraj. niższych szkołach rolniczych . 3054 

28. о postępie ридо у nowych pawiłóonów w kraj. zakładzie dla 
obłąkanych na Kulparkowie . з Я 3056 

24. z czynności, odnoszących się do śoami Grafa ласк бай 
kraj. б 3058 

25. о wykonywaniu patro natu nad spółkami. oszczędności i po- 
życzek i nad innemi spółkami rolniczemi - = . 3067 
26. о czynnościach Departamentu У. Wydziału kraj. : 3081 

27. о budowie Бо gmachu sejmowego na pomieszczenie 
biur 3 ; 4 . 3082 
28. z czynności D epart amen tu VI. Wydziału kraj > ; . 3086 
29. o podniesieniu chowu koni ; и . 380982 
30. o kraj. szkołe ogrodniczej w Tarnowie za r. 1904/5 з . 3095 


31. z czynności w zakresie przemysłowych szkół uzupełnia- 
jących, tudzież sprawozdania e. k. Rady szkolnej o stanie tych 


szkół : 3096 
32. o kraj. funduszach pożyczkowych na budowę koszar 

za czas od 1. stycznia 1904 do 30. czerwca 1905 . 3101 
38. z czynności w sprawach kolejowych za czas od 1. stycznia 

1904 do 30. czerwca 1905 . о . 8160 
34. о rachunkach ваїїс. Kasy oszczędności za ль 1904 : . 8161 
35. о subwencyonowaniu eksportowej targowicy DIECIE) na 

bydło i nierogaciznę w Krakowie . : з : . 38288 
36. о kosztach druków sejmowych 3275 


(ob. Drożnicy, Dyetaryusze, Dyety, Język, Kondukto- 
rzy, Słudzy, Stróże, W nioski, Wybory). 


— Petycye w sprawach Wydziału kraj.: 


Pet. dyetaryuszów Wydz. kraj. o uregulowanie stosunków 
służbowych. : ; . 1839 
Załatw. z Al. 606 (Budżet) poz. 25 a) budż. wydatków , . |  8275-- 77 
Pet. urzędników Wydz. kraj. о uregulowanie dodatków ak- 
tywalnych i zrównanie co do trzechleci, czteroleci 
i pięciołeci z urzędnikami państwowymi . и 5 R . 1881 
Załatw. sprawozd. kom. budżet. Al. 580 3 ę ..  2031--81 


— [nne petycye i wnioski, dotyczące personalu Ук kraj.i jego 


biur: 


(ob. Babińska, Baranowska, Barycka M., Biegańska, Bie- 
lińscy, Bobrowska У. Buberowa, Dąbrowski Б, Dziu- 
bińska, Festenburg, Gabowski, Hanaczewska, Horosz- 
kiewicz 7. Jubłonowski, Jaremowicz E, Kratochwilowa, 
Krogulski, Langnerowa, Łuniewska, Markowska, Mate- 
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ска, Niewiadomska L, Olszewski K, Orłowicz, Ріпі 
М. Piotrowska В. Pogorzelska, Rojka R,Rzeczycka, 
Sapałaczyńska, Stablewski, SternalE, Strnadowa 
Tałpacz, Tarnawscy, Turczyński, Wnękiewiczowa, 
Wojtyna, Zakrzewska M, Zazula Sz, Zieliński A, 
Żurawski). 

Wydział lekarski, (ob. Uniwersytet). 

Wykłady uniwersyteckie powszechne w SPA pet. o subw. i załatw. poz. 126 


budż. wydatków ; : : 1843, 3325—7 

Wykłady uniwersyteckie powszechne — pet. Zarządu Tow. we Lwowie o subw. 
na urządzenie wykładów na prowincyi 5 - 4 A . 1843 
-- Załatw. przy poz. 125 budż. wydatków . a A 3322—7 
Wykoty gm. Pet. gminy o uwolnienie od prestacyi szkolnej - ; . 2314 


Wypadki kolejowe, (ob. Gwoździe c). 
Wyrąb lasów (ob. Kamieniea). 
Wyrobisz Julia, wdowa po naucz. pet. o subw. - Ą з : 5 . 3468 
Wyrzuc (об. Drogi). 
Wysocki Jan, (ob. Krasiczyn). 
Wysoczański Józef, naucz., pet. o policzenie lat służby . : : : - PIĆ 
— Załatw. z Al. 493 і і ź : Р . 2802 
Wysoka gm. i obsz. dworsk. (ob. Terytoryalny). 
Wystawa ruchoma przemysłowa, (ob. Li ga). 
—  tkacka, (ob. Korczyna). 
Wystawy okręgowe i targi na bydło: subw. dla obu Tow. gospod. — Rubr. X. 


poz. 319 с) с) i В) budż. wydatków | . .  3417--19 
— maszyn i narzędzi rolniczych, (ob, Gospodarskie To w.). 
Wyszatycki Antoni, em. naucz., pet. o przyznanie dodatku pięcioletn. : . 2017 


Wywłaszczenie gruntów, (ob Gry bów). 
Wywóz bydła i trzody, (ob. Świnie, Targowiea eksportowa). 
Wzajemna pomoc galic. i bukowińskich nauczycieli, a. pe. baj Nad- 
zorczej o zapomogę na cele Towyrzystwa 3 2065 
—  рошоє położnych, Том. (ob. Położnych). 
— pomoc uczniów Uniw. Jagiell. w Krakowie pet. o нарощоко na cele 


Tow. й Ą і . 1841 
— Załatw. poz. 179 budź. wydatków . о о 5 : > . 3827 
Zabawa gm.: pet. członków gminy o zaprow. bezpośredn. i tajnego prawa gło- 
sowania . 1878 
— _ Pet. Kółka roln. tamże о przyznanie wyższej subw. dla Zarządu główn. 
Tow. Kółek rolniczych 3 4 : ' R з . 2016 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . : . 3416-- 7 
Zabłocie gm. Interp. р. Włodka Filipa i tow. w pz nie rozpisania wyborów 1041 
-- odpowiedź kom. rządowego . > - ; . 1792 
Zaborowie gm.: Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyższej ha dla Za- 
rządu Głów. Tow. Kółek roln. . З : z ; . 2016 
— Załatw. przy poz. 314 budźż. wydatków . . 3 5 5 .  3416--7 


Zabudowanie potoków górskich, (ob. Po toków). 
Zadworne przedmieście (ob. Drohobycz). 
Zadwórze-Streptów, droga, (ob. Му ta). 
Zagajenie Sejmu, (ub. 5 ej m). 
Zagórze gm. (ob. Sokół). 
Zahorańska Wanda, wdowa po naucz. pet. o podwyż. pensyi wdowiej i przedłu- 
żenie prawa poboru dodatku na wychowanie dzieci . 5 : . 2018 
— Załatw. Sprawozd. kom. szkolnej . о : : : ś . 8257 
Zahorce (ob. Koleje). 
Zajączkowska Kat:rzyna, wdowa po naucz. lud., pet. o przyznanie pensyi wdowiej 1925 
-— Załatw. Sprawozd. kom. szkolnej 3257 
Zajączkowski Aleksander ks. —  Interp. р. Oleśnickiego i tow. w sprawie 
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nicuznania wyboru ks. ACT na wiceprezesa Rady szkolnej 
okręg, A A с . 2 > . 2521 
Zakaźne choroby, (ob. Tyfu 8). 
Zakliczyn gm. (ob. Sokół). 
Zakład chowu ryb, (ob. Ry b). 
— sierot (ob. Siostry Miłosierdzia). 
— _ Badowniczy, (ob. Sadowniczy). 
Zakładów karnych konkurencya, (ob. Skawina). 
Zakopane gm.: Pet. komisyi klimatycznej tamże o subw. dla szpitala w Zakopa- 
nem stanowiącego własność komisyi : > - : ; - 1878 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) . 5 : ; : з 3282 
—  Subw. dla tego szpitala: poz. 54 budż. wydatków ; 3278 
Pomoc bratnia, Tow. w Zakopanem, pet. na „Dom zd rowiat tamże 1966 
— Załatw. z Al. 606 (Budżet) - 3281 
—  Subw. kraj, na umorzenie pożyczki gm. "Zakopane na budowę wodocią- 
3439 


gów: poz. 532 a) budż. wydatków 
== SE Dachy, Internat, Liga, Nauczyciele, Pod atkó w 
ściąganie, Pomoc bra tnia, Schronienie). 
Zakrzewska Marcjanna, wdowa po sekr. Wydz. kraj., pet. о wsparcie dożywotnie 1966 
— Załatw. przy poz. 31 budż. wydatków . ; - 5 > . . 8275 
Zalesienie gm. (ob. Berez6 w ka). 
Zalesienie ekon: Kredyt na zalesienia w myśł ustawy z d. 15. czerwca 1904 


z. u. kr. Nr. 94: poz. 317 budż. wydatków > НИЗУ 
Zaleska R Wizytatorka SS. Miłosierdzia, pet. o subw. dla Zakładów 88. 
Miłosierdzia 2182 
Zaieszany gm. Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu główn. i Zarządów pow. 
Kółek roln.  . » 2471 
— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków s 3 . | 3416--7 


Zaleszczyki gm. — Pet. Wydz. powiat. w Zaleszczykach o subw. na przeisto- 
czenie męskiej szkoły na 3 klasową szkołę Wydziałową | 28, 2148 
— Pet. gm. Zaleszczyki o objęcie na fundusz kraj. płacy оадРАЦОВИ na- 


uczycielki 2223 
= (ОРІ Bursa, Internat, Nauczyciele, Sadowniczy). 
Zaliczka na płace inżynierów i konduktorów drogowych Wydz. 
3354 


kraj. Rubr. VIII poz. 415 budż. wydatków  . 
— na płące urzędników Wydz. kraj. — Rubr. II. poz. 37 budż. wydatków 3276 
— (ob Jabłonowski Jerzy). 
— na płace naucz. ludowych, (ob. Nauczyciele). 


— na płace naucz. szkół rolniczych poz. 804 рий). wydatków > 3384 
— о па płace personalu kraj. Biura kolej. Rubr. VIII. poz. 236 budż. 
wydatków 3373—4 
— na płace personalu kraj. Biura. melior. Ruhr. р poz. 252 w. 
7 wydatków 3980--9 
ałanów gm. Pet. tejże o założenie ru sk. gimn. W Brzeżanach 2559 
Ożce gm. — Pet. gminy Załoźce o kreowaniu Starostwa w Załoścach, 
względnie pozostawienie przy pow. brodzkim . : 3460 
— Pet. okręgu sądowego w Załoźcach o kreowanie Starostwa 
w Załoźcach lub pozostawienie tychże przy pow. brodzkim . . 3460 
7 — Pet. gm. m. Załoziec о kreowanie nowego powiatu . 5 . 3460 
ałuże, sąd powiat. (ob. Terytoryalny). 
—  Berezowica mała, droga (ob. Му ба). 
Зіна gm. (ob. Sokił). 
marstynów gm. Pet. Kółka roln. tamże o subw. dla Zarządu e i po- 
: 2220 


wiat. Kółek roln. : . 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków о а . . - 3416--7 
7 (ob. Nauczyciele). . 
amknięcie Sejmu, (ob. Se j m). 
гаткпеісіа rachunkowe, (ob. Bank kraj, Budżet, Kasa Oszczędności, 
Koszary, Propinacyjny, Skarbek). 
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Zamykanie szynków, (ob. S zy nki). 
Zaraza pyska i racie, (ob. Świnie). 
Zaremba Czesław, pet. о виру. na kształcenie się w śpiewie . ; : . 1875 
—— Załatwienie poz. 169 budż. wydatków . - . 38888—40 
Zarównie gm. Pet. gm.: Zarównie, Czajkowa i iunych о pozwolenie na po- 
jenie bydła w korycie rzecznem i paszenie bydła na szkarpach . . 1128 
— Załatw. z Al. 599 | . 3 : : > : : 2703—4 


Zarząd kraj. sprzedaży soli. (ob. Soli). 
Zarządu koszta, (ob. Koszta). 
Zarzęcze gm. Pet. gm. o opust w podatku gruntowym za lata 1904 i i905 217 


— Załatw. . . 1953 
— Pet. Kółka roln. o subw. dla Zarządu słów. s : .  2098—99 
Druga pet. w tej samej sprawie ; : 3 з . 2183 
— _ Załatw. poz. 314 рид2. wydatków Ą ; 3416—7 

-— Pet. gm. о przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia Małgorzaty 
Gomałówny vel Gromówny w kw. 157 K. 30 gr A . 3226 

Żasanie, pet. mieszkańców przedmieść Zasanie i Garbarze w Przem ŁO о u- 
tworzenie gimn. polsk. na Zasaniu а з : , з . 1878 
— Załatw. z Al. 477 |. : З 5 ; Ż2 k o 2387—8 


— (ob. Przemyśl). 
Zaścianka gm. pet. Kom. paraf. ob. łać. o subw. na budowę карнусу tamże. 2100 


— Załatw. z Al. 606 przy rubr. ГУ budż. wydatków | . . 3293 
Zasiłki діа naucz. lud.: kredyt: Rubr. budż. fund. szkoln. : 3957--8 
-- na cele podniesienię z” — Rubr. ХП. Poz. 497 i 497 a) bud- 

żet wydatków |. о 3434 
— ma szkół lud. utrzymywane przez "korporacje: * Rubr. XII. poz. 27 bud- 
żet fund. szkoln. . 3269 


-- опа budowę szkół lud.: Rubr. У, poz. 17. budż. fund. szkoln. .  8258--66 
-- na budowę dróg pow. i gm. poz. 225 а) budż. wydatków , : . 8855 
— ma naprawę i utrzymanie PE w myśl 5 28. „ma drog. —, poz. 225 


b) budż. wydatków |. 3350 

— ma podniesienie rolnictwa, przemysłu rolniczego r wiedzy rolniczej 
budż. poz. 306 wydatków . ć 3415 

zator gm. Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu Si: m. omg! na pobór opł cd 
psów и : . 1825—6 
Uchwalenie ustawy я З czytaniach 4 ; . 1826 

— Pet. stow. rzeźników i masarzy w Zatorze 6 o otwarcie ста 
nicy romuńskiej i rosyjskiej dla przywozu bydła : . 27839 

Zawadzka Helena, naucz. we Lwowie, pet. o subw. na urządzenie internatu dla 
seminarzystek we Lwowie . a з - 5 5 > . 2100 


— (ob. Internat). 
— Ludwika, naucz., pet. o policzenie 6 lat яні до емепі. спе 


z Al. 493 ; ; 23808 
żawadzki-Knake Stanisław, (ob. Teatr). 
Żawieszenie posiedzenia z powodu demonstracyi na galeryi | . : - . 8503 
Zawoja: Kółko roln. tamże o subw. dla Zarządu główn. . Ą 3 . 8098 


Zazuła Szymon, (ob. Roj ka). 
Zbaraż: Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie zezwolenia gm. Zbaraż па нен opłat 


gm. od napojów spirytusowych piwa i miodu . A ź 2765 - 7 

Przyjęcie ustawy w 3 czytaniu  . 2767 
— Pet. Wydz. pow. w Zbarażu o subw. na а zaprowedzenie pomp до stu- 

dzien po wsiach powiatu  . 4 3 . 8440 
— Załatw. przy Rubr. XIV budż. wydatków з > - . 8440 
— Pet. tegoż о kreowanie gimnazyum w Zbara żu - 2156 


—  [nterp. Ostapczuka і tow. do kom. rząd, w sprawie niewypłacenia 

gm. pow. Zbaraskiego należytości za robociznę przy budowie go- 

ścińca rządowego: 'Tarnopol-Podwołoczyska i Tarnopol-Brody - 1041—5 
—  Takaż interp. tegoż posła ponownie wniesiona Я - . 2105 
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—  [nterp. p. Oleśnickiego i tow. do Rządu w sprawie zwłoki w za- 
twierdzeniu wyborów do Rady powiat. w Zbarażu : . . 2799 
--ЗС (ob. Drogi, Myta, Nauczyciele, Ochronki, Zaj, ączkowski). 
Zbaraż-Buda Żbaraska, droga, (ob. My ta). 
Zbaraż-Podwołoczyska, droga, (ob. Myta, Zbaraż). 
Zbaraż-Tarnopol,"droga, (ob. Zbaraż). 
Zbłudza: Członkowie Kółka го, о. $tamże pet. o udzielenie subw. Zarządowi 


główn.fi Zarządom pow. Kółkek rolniczych |. : : . 2021 
Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków A z с 3146--7 
Zboińska Józefa, wd. po art. фгата.."виім, poz. budż. 177 wydatków й : 3389 
Zboiska gm. Pet. Kółka rolniczego w _ Zboiskach o subw. dla Wa GŁ. 
Tow. Kółek roln. З і 3 . 1844 
— Załatw. poz. 314 budź. ік З : 3416—7 
— Pet. gm. Zboiska o zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej ; а. РІО 
— Pet. tejże o zmianę ustawy łowiec kiej. 2315 
— Pet tejże o zniesienie stref i marek usznych u trzody chle- 
wnej з : : - : . 28158 
—  Pet.ftejże: *ogzmianę ustawy drogowej c і : . 2845 
Zboru Izraelickiego Przełożeństwo, (ob. Szpital). 
Zbylitowska Góra 'gm.:;Pet. Kółka roln. о subw. dla rak główn, : 2143 
--, Załatw. poz. 314 budż. wydatków 5 : 6 3416 - т 
Zdrochec gm.:;Pet. Kółka roln. tamże o przyznanie wyższej subw. dla Zarzą- 
du Głównego Tow. Kółek roln. . z : . 2016 
— Załatw. poz. 314 budż. wydatków с 5 - 3416—7 
zale Sprawozd. Wydz. kraj. z projektem nowengie AST urządzającej 
Lew „ Stosunki zdrojowisk i uzdrowisk. Al. 394 5 з 1773 
— Pet. kraj. Związku ochotn.jstraży pożarnych o uzupełnienie 6. 6. usta- 
wy dla zdrojowisk i.uzdrowisk  . . 1922 


Zdrojowiską : (ob. Balnezologiczne Tow. Imóteż, Krynica, Rabka. 
Rymanów, Zakopane). 

Zdrowia Dom w Zakopanem, (ob. Za К'о pa!ne). 

Zgromadzania się prawo, (ob. Grębów, Jezupol). 


Zielińska Stanisława, wd. ро naucz., pet. o darjżz łaski ; > "ор о 
— Załatw. z Al. 619 (budzet. fund. szkolu.) ; - 3213 
Zieliński Adam, archiwista . Wydz. kraj. we zlLiwowie, pet. o podwyższenie eme- 
rytury . - . 1926 
— Załatw. przy Rubr. „AI. budż.” "wydatków (AL. 606) . - 3276 
Zielonki gm. — Pet. Kółka roln. tamże: o podwyisenio subw. dla Zarządu 
głównego Tow. Kółek rolniczych . : Ą ; 2560 
— Załatw. przy poz. 314 budż. wydatków . > Й : , | 8416—7 
Ziembicki Gwalbert, inżynier, (ob. E bers EH.) 
Ziemiańskiego ks. zakład osieroconych dziewcząt, budż. żpoz. 70 wydat. : . 3290 


Ziemnłaków nasiennych produkcya, (05. Dołkowsk і). 

Zimowe szkoły rolnicze w Niewiarowie i Wojsławiu, (ob. Rolnicze szkoły). 

Ziołowska Celestyna, wd. po naucz., pet. о podwyższeniejpensyi wdowiej (2 pet.) 52859 
— Głos do tej pet. р. Kramarczyka 2859 

Zjazdu kobiet polskich w Krakowie delegacya, pet. o nadanie praw wyborczych 


kobietom  . 2081 

Złatkes Chuno;Śwł. garbacni | w 1Gołogórach,jpet. о pożyczkę, na rozszerzenie fa- б 
bryki й A Р з 

Złoczów. —;Pet. Kółka roln. tamże” « o subw. гаїв Zarządu „główn. трос. Січ 

— Załatw. przy poz. 314 budź. wydatków з 2 ; z .  8416—7 


— Д (об. Bursa, Nauczyciele, Proś wita, Sokół). 
Złoczów-Sassów-Usznia, kolej, (ob. Kol ej e). 
Złożenie mancatu do kom.: przez p. Górskiego do kom. budżetowej, — i za- 


rządzenie wyboru uzupełniającego о . 1834 
-- przez р. Jana Urbańskiego do kom. bankowej i zapowiedź та» 
rządzenia wyboru ; о > c 5 : : 5 . . 1850 
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Stronica 
Żydatycze gm. Pet. Kółka rolniez ego tamże o re рогом Gł. 
Tow. Kółek roln. subwencji o 5 > - 1878 
-—-—- Załatw. przy роя. 314 budż. wydatków .. з 5 . ś ą 3416—7 
Żydzi, (cb. Rosya). 
Zyrawa: Interp. p. Oleśni PSK i tow. w SEO usunięcia nauczycielki 


tamże  . - . 2522 

Żywiee gm. — Sprawozd.. 4Wydz. kraj. "о zezwoleniu gm. m. Ży wiec na pobór 
opłat za psy  . A ; 5 ; - 1894--5 
-- _ Uchwalenie ustawy w 'з czytaniach z > - . 1825 


— Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie przyznania uaucz. lud. 

w pow. żywieckim dodatku drożyźnianego Al. 441 1927, 1989 
— Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie wstawienia do budżetu kraj. 

na r. 1906 na budowę szkół w Pr oeię żywieckim 


kwoty 30.000 kor. Al. 513 . > 2 2476, 25283—8 
— Pet, gm. m. Żywca о przekształcenie. szkoły 6 klasowej 

naźszkołę wydziałową . SG о о - : : . 1922 
—  Sprawozd. Wydz. kraj. З . 8 . 2767 
— Pet. Wydz. pow. tamże w sprawie utrzymywania przez gminy niezdol- 

nych do pracy i t. d. 2268 
— Pet. gm. Żywca o subw. na koszta sporządzenia planów regul. і Ка» 

nał. г A - . 2638 
— Głos w tej sprawie p ASzweda 3 * > з з . 2638 
— _Załatw.* przy Rubr. xiv. budż. wydatków ź 3440 
— Interp. p. K rempy i tow. do kom. rząd. w sprawie utworzenia зако 

ły realnej w Żywcu — . 1885 
- _ Interp. p. Szweda i tow. do kom. rząd. w sprawie poprawienia rasy 

koni w pow. żywieckim |. 2 5 1890 
— (Odpowiedź kom. rząd. 2229 


— Pet. Btow. rzeź ników i masarzy w Żywcu o uchwalenie otwar- 
cia granie Rumunii i„Rosyi dla BEDE" i чарок bydła "EW 
i aierogacizny . c з о 2315 
-- (ор. Drogi, Ha u ezły ciele). 
ywiec stary gm., (ob. Cisiec). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z MKOzpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


32. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 


z dnia 10. października 1905, 


TRE 
Zagajenie posiedzenia i mowa Marszałka kra- 
Jowego, 
Mowa p. Namiestnika, 
Nekrolog śp. p. Adama Skrzyńskiego. 
Urlopy posłów. 


Pismo Sądu powiatowego 
5 żądaniem pozwolenia 
Zdzisława Włodka. 


Pismo Sądu powiatowego 
Z żądaniem pozwolenia 
ks. Andrzeja Szpondra. 


karnego w Krakowie 
sądowego ścigania p. 


karnego w Krakowie 
sądowego ścigania р. 


Pismo Sądu powiatowego w Brzeżanach z żą- 
daniem pozwolenia sądowego ścigania p. dr. 
Stanisława Sehatzla 


Pismo Sądu powiatowego karnego w Krakowie 
а żądaniem pozwolenia sądowego ścigania p. 
dr, Ferdynanda Maissa; głos p. Maissa. 


Wniosek nagły p. Stanisława Tarnou skiego i tow. 
w sprawie wysłania do Najjaśniejszego Pana 
deputacyi z podziękowaniem za przeznaczenie 
Części zamku na Wawelu na przechowanie 
Pamiątek narodowych. Głosy: p. Stanisława 


Tarnowskiego i p. Oleśniekiego. Załatwienie 
wniosku, 


Bien ć й » 
З 191М5Х6 czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


ŚĆ: 


jowego z czynności urzędowych za czas od 
1. maja 1904 do końca czerwca 1905 r. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przędmiocie odnowienia Król. Zamku 
na Wawelu. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zmiany przepisów o 
dyetach i kosztach popróży urzędników Wy- 
działu krajowego i Zakładów krajowych. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie kosztu druków sej- 
mowych, 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie budowy skrzydła gma- 
chu sejmowego na pomieszczenie biur Wy- 
działu krajowego. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie utworzenia funduszu 
pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia da- 
chów, zmiany ustaw budowniczych i ustawy 
о Reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie 
ustawy o polieyi ogniowej. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w „przedmiocie: zaliczenia gmin Bory- 
sław i Tustanowiee, powiatu drohobyckiego do 
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kategoryi gmin objętych ustawą krajową z dnia 
3. lipea 1896. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Brzeżanach na zobowią- 
zanie się imieniem powiatu do pokrywania 
niedoborów kolei lokalnej Liwów Podhajce. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Przemyślanach na zobo- 
wiązanie się imieniem powiatu do pokrywa- 
nia niedoborów kolei lokalnej Lwów-Podhajce. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowej w Podhajcach na zobowiązanie się 
imieniem powiatu do pokrywania niedoborów 
kolei lokalnej Lwów-Podhajce, 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


jowego w przedmiocie wydzielenia przysiółka, 


Gody ze związku gminy Kamionki małe i 
utworzenia z tego przysiółka tudzież z roz- 
parcelowanej części posiadłości tabularnej Ka- 
mionki małe, nowej gminy administracyjnej 
pod nazwą Gody. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Husiatynie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 30.000 K na pokrycie 
połowy kosztów rozszerzenia budynku szpi- 
tala powszechnego w Husiatynie. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie galic. Kasy oszczę- 
dności we Lwowie. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o kraj. funduszach pożyczkowych na 
budowę koszar dla wojska za czas od 1. sty- 
cznia 1904 do 30. czerwea 1905. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o zamknięciu rachunków  fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka za rok 1903. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z przedłożeniem sprawozdania с k. 
Rady szkolnej krajowej o stanie wychowania 
publicznego w roku szkolnym 1903 4. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w sprawie wyznaczenia wynagrodzenia 
dla członków Rady szkolnej wymienionych 
w art, IV, I. 4—7 ustawy z dnia 15, lutego 
1905 Nr. 39. dz. u. kr. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi gmin o uwol- 
nienie, względnie obniżenie lub odpisanie za- 
ległych prestacyj nauczycielskich 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyj czynnych, by- 


10. października 1905. 


łych i emerytowanych nauczycieli i nauczy- 
cielek, jakoteż wdów i sierót po nauczycie- 
lach o policzenie w drodze łaski lat służby 
do emerytury, o przyznanie względnie pod- 
wyższenie emerytury, pensyi wdowiej, daru 
z łaski itp 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
- jowego w sprawie przeznaczenia funduszu śp. 
Xawerego Polanowskiego na rzecz szkoły lu- 
dowej w Równi. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o budżecie krajowym na rox 1906. 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o zamknięciu rachunków fun luszów 


krajowych za rok 1904. 


kra- 
kra- 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
jowego z czynności w zakresie przemysłu 
jowego. 

kra- 

роз 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
jowego w przedmiocie rozszerzenia ulg 
datkowych dla zakładów przemysłowych. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie spraw górniczych. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowej sprzedaży soli. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie poboru krajowej opłaty 
konsumcyjnej od piwa 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowych zakładach naukowych 
rolniczych, gorzelni i folwarku w Dublanach, 
tudzież o krajowych stacyach doświadczalnych, 
chemiczno-rolniczej w Dublanach i botaniezno - 
rolniczej we Lwowie za rok 1904/56. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowej średniej szkole * rolniczej 
i folwarku w Czernichowie za rok 19045. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowych niższych szkołach rolni- 
czych w Bereżniey, Horodence, Jagielnicy, 
Kobiernicach i Suchodole tudzież о założeniu 
niższej szkoły rolniczej w Miłocinie. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowej szkołe gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie za rok 1904/5. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego о krajowym Zakładzie sadowniczym 
w Zaleszczykach i o popieraniu sadownictwa 
w kraju, 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego o krajowej -szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie za rok 1904/5. 
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału. kra- 
Jowego o działalności nauczycieli wędrownych |  jowego w przedmiocie operacyi agrarnych. 
rolnietwa i sadownictwa. 

| Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z czynności w zakresie publicznego 
pośrednictwa pracy za czas od 1, stycznia 
1904 do końca czerwca 1905. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziała kra- 
A 0: NE do pod- jowego w przedmiocie powiększenia etatu Од- 
Pm р działu techniczno-drogowego Wydziału kra- 
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- | jowego. 
jowego z czynności odnoszących się do pod- 
niesienia mleczarstwa w kraju. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


R w przedmiocie podniesienia chowu 
oni 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
P; jowego o powiększeniu etalu krajowego biura 
ierwsza czytanie sprawozdania Wydziału kra-| kolejowego o trzy posady techniczne. 
jowego o subwencyonowaniu z funduszu kra- 
Jowego exporlowej targowicy miejskiej na | 
bydło i nierogaciznę w mieście Krakowie. 


,Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w sprawie poparcia budowy kolei lo- 
kalnej Złoczów-Sasów. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
Jowego o zarządzie krajowym Składem publi - | 
cznym, połączonym ze Składem wolnym | 
w Krakowie. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zmiany $. 11.і 8. 15. 
ustawy urządzającej prawne stosunki szpitali 
powszechnych i publicznych, tudzież zakła- 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra-| dów dla położnie i obłąkanych. 
jowego o czynnościach w sprawie wprowadze- | 
nia w życie ustawy о włościach rentowych 
tudzież z uzasadnieniem preliminowanych wy- 
datków na akcyę tworzenia włości rentowych. 


| Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego z projektem noweli do ustawy z dnia 

| 4. listopada 1891 r. Nr. 80. Dz. u. kr. 

P; urządzającej stosunki zdrojowisk i uzdrowisk 

'rwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra-| w Królstwie Galicyi i Lodomeryi z Wielk. 

Jowego o wykonaniu Patronatu nad Spółkami Księstwem Krakowskiem, 

oszczędności i pożyczek і nad innemi Spół-: 


ami rolniczemi. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


i 
P; | jowego z usprawiedliwieniem kredytu nadzwy- 
"rwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra-| czajnego w sumie 5000 КО wstawionego do 

Jowego o parcelacyi i środkach celem pokie-| Rubryki XVII pozycyi 97 preliminarza Би» 
rowania parcelacyą zgodnie z wymogami in-|  dżetu krajowego szpitala powszechnego we 
teresów publicznych. | Lwowie na rok 1906 tytułem podwyższonego 
| ryczałtu dla szpitala św. Zofii we Lwowie za 

leczenie i utrzymanie dzieci odesłanych ze 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
| szpitala lwowskiego. 
| 


jowego o Banku krajowym. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


tanie sprawozdania Wydziału kra= 
jowego o zmianach w statucie Banku krajo-. кріалфунної са Р у б 


wego. jowego o postępie budowy nowveh pawilo- 
Рі nów i przeobrażeń w krajowym Zakładzie dla 
'etwsze czytanie sprawozdania Wan" kra-| obłąkanych w Kulparkowie. 

іомеро 
Рі 9 З прави Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra= 
'erWsze czytanie sprawozdania Wydziału Кга-| jowego w przedmiocie projektu budowy suszni 

jowego o regulacyi rzek kanałowych. i rozszerzenia prałni przy szpitału św. Ła- 


| сагга w Krakowie. 


Pietwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


Jowego o budowie dróg wodnych. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


1 
і jowego w przedmiocie udzielenia Wydziałowi 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra-| Rady powiatowej w Sokalu subwencyi na 
Jowego o kraj. kursie praktycznym dozoreców | rozszerzenie domu przytułku dla starców 
drenarskich we Lwowie. i kalek w Sokalu. 


Bi ć З : 
"wsze czytanie sprawozdania Wydziału гає | Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
Jowego o zmianie 8. 47, kraj. ustawy wodnej. | jowego w sjrawie zezwolenia na rozszerzenie 
і 
| 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- budynku szpitala powszechnego w Husiatynie. 


jowego o udzielaniu pożyczek bezprocentowych | Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
na osuszenie i drenowanie gruntów. | jowego tyczące się wprowadzenia w życie 


1756 


ustawy z dnia 2. lutego 1905 Dz. u. kr. Nr. 
26 o krajowym funduszu sierocym, 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego 
Bodzów wraz z obszarem dworskim z okręgu 
sądu powiatowego w Skawinie a przyłączenia 
do okręgu sądowego w Podgórzu. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie przeniesienia gminy 
i obszaru dworskiego »Bonarówka« i »Wy- 
soka< z okręgu ich dotychczasowych  Верге- 
zentacyi powiatowych do okręgu Reprezenta- 
cyi powiatowej w Rzeszowie. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie przeniesienia gminy 
Chocimierz wraz z obszarem dworskim z 0- 
kręgu Reprezentacyi powiatowej w Horodence 
do okręgu reprezentacyi powiatowej w Tłu- 
maczu, a gmin Dobra szlachecka i Dobra ru- 

.stykalna wraz z obszarami dworskimi z okrę- 
gu Reprezentacyi powiatowej w Dobromilu do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Sanoku. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi gminy Dąbie 
powiatu pilzneńskiego o wyłączenie jej wraz 
z obszarem dworskim z okręgu с. k. Sądu 


39. Posiedzenie z dnia 10. października 1905. 


powiatowego w Pilznie, a przydzielenie do 
okręgu e. k. Sądu powiatowego w Radomyślu 
powiatu mieleckiego. 


w przedmiocie - wydzielenia gminy | Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 


jowego w przedmiocie wyłączenia gmin Wierz- 
bowczyk i Orzechowczyk wraz z ubszarami 
dworskimi z okręgu Sądu w Załoźcach, а przy- 
dzielenia do okręgu utworzyć się mającego 
Sądu powiatowego w Podkamieniu, powiatu 
brodzkiego. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego о zamknięciu rachunkowem galicyj- 
skiego funduszu propinacyjnego za r. 1904, 
tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na r. 


1906. 


Wniosek nagły р. Bednarskiego i tow. w spra- 
wie wyznaczenia dla pogorzeleów gminy Наг- 
klowy pow. Nowy Targ zapomogi w kwocie 
30.000 K. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Głos p. Stapińskiego w sprawie postawienia re- 
feratu komisyi administracyjnej eo do reformy 
wyborczej na porządku dziennym jednego 
z najbliższych posiedzeń i głos p. Oleśnickiego 
w tej samej sprawie, 


Porządek dzienny 38. posiedzenia, 


(Początek posiedzenia o godzinie 11. minat 30. przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy, Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony c. k. Rządu: JE. с. k. Na- 
miestnik Andrzej hr. Potocki i c. k. Wice- 
prezydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. 
Łoś, komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 113. 


Marszałek. Najwyższem  postanowie- 
niem z dnia 29. września b. r. Sejm zwo- 
łany został na dzień dzisiejszy. 


Ponieważ jest dostateczna liczba po- 
słów obecna, przeto otwierara posiedzenie. 


- Wysoki Sejmie! 


Gdy sesya obecna jest tylko dalszym 
ciągiem Ssesyi w listopadzie roku zeszłego 
odroczonćj, przeto Wys. Izba znajdzie dla 
obrad swych już w pierwszej chwili gotowy 
materyał w sprawozdaniach komisyjnych, kt*- 
ry nie był. jeszcze przedmiotem obrad tej 
Wys. Izby i we wnioskach poselskich, dotąd 


jeszcze przez komisye wcale nie годіобия 
wanych. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia jest obrazem materyału przez Wydział 
krajowy przygotowanego, a w tem jest cały 
szereg spraw żywotnych, które mam nadzieję, 
w uchwałach Wys. lzby, znajdą ostateczne 
rozstrzygnięcie. 


Zagajając obrady Sejmu, nie chcę i nie 
mogę omawiać szczegółowo wniosków i spra- 
wozdań Wydziału krajowego, cheę tylko 
w kilku słowach podkreślić niejako niektóre 
z nich, chcąc zwrócić na nie już dziś uwagę 
Wys. Izby. ż 


Opierając się na uchwałach zeszłoro- 
cznych Sejmu i mając przed oczyma fakt 
niezbity, że pożary w Galicyi przeszło 10 
milionów szkody rocznie krajowi przynoszą, 
przedkłada Wydział krajowy projekt zmiany 
ustaw budowniczych, których zasadniczem 
postanowieniem być ma, że odtąd wszystkie 
budyuki nowe tylko ogniotrwałym materya- 
łem pokrywane być mogą i w tem widzi 
Wydział krajowy jedyny Środek, by przynaj- 
mniej w przyszłości pod względem ;niebez- 
pieczeństwa pożarów kraj nasz zrównać z in- 
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aymi krajami, 
згущі. 


(, Stosunki ekonomiczne naszego kraju 
skłoniły Wydział krajowy, by z jednej strony 
wprowądzić szereg wyjątków, w których na 
razie główna zasada projektowanej zmiany 
nie będzie przeprowadzoną, z drugiej zaś 
strony zaproponować utworzenie funduszu w 
wysokości miliona koron, celem udzielania 
bezprocentowych pożyczek dla ułatwienia 
Ubogiej ludności krycia budynków ogniotrwa- 
ym materyałem i dła udzielania takichże 
pożyczek Reprezentacyom powiatowym dla 
tworzenia powiatowych skladów dachówek 
glinianych і cementowych, z których lu- 
dność wiejska i małomiejska zaopatrywaćby 
SIę mogła w dachówki gliniane lub cemen- 
towe po cenach kosztu. 


„ Wyjątki proponowane przez Wydział 
krajowy niewątpliwie opóźnić muszą dobrc- 
Czynne skutki ustawy; ale Wydział krajowy 
Uważa je dziś za konieczne i sądzi, że usu- 
Lięcie dzisiejszego opłakanego stanu rzeczy 
Musi się odbywać stopniowo i z naieżytem 
Uwzględnieniem stosunków ekonomicznych 
udności przedewszystkiem wiejskiej. 


dziś już od naszego szczęśliw- 


і Wydział krajowy przedłożył szczegó- 
Rake Sprawozdanie w sprawie parcelacji, 

бте wprawdzie nie zawiera projektu do 
wk ale wskazuje z jednej strony trudno- 
С, jakie ustawodawcze uregulowanie tej 
Sprawy przedstawia, z drugiej zaś strony 
wskazuje drogi i środki, które razem ujętę 
| równocześnie zastosowane, mogą do pewne- 
б stopnia, nie tamując tego, со pod wzglę- 
R ekonomicznym jest z pewnością zdro- 
em i poparcia godnem, położyć tamę takiej 
a welatji, która jest nie tyłko szkodliwą ze 
LAD na, interesa kraju jako całości, ale 
A azem przedstawia się jako wyzysk skiero- 
„amy daleko bardziej przeciw ekonomicznemu 


koję e80wi parcelanta, niż na szkodę kogo- 
olwiek innego, 


Wydział krajowy sądzi, że dyskusya w 

УУ8. Izbie oparta na dotychczasowych 
ślon ya czeniach i rzeczywistych a niezmy- 
z „faktach, przyczyni się do wyjaśnienia 
ad "У 1 przyniesie korzyść nawet wtedy, 
ydy z jakichkolwiek powodów ustawodaw- 
żiwy gulowanie kwestyi okazało się niemo- 


tej 


uk Ustawa о włościach rentowych otrzy- 
wi a najwyższą sankcyę, a tem samem bez- 
tunkowo wejdzie w życie. 


W ciągu bieżącej і umi 
j ącej sesyi umieszczę na 
ku dziennym wybór 2 członków ko- 
1ЗУ1. rentowej, 


ZN LLL 
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Mam nadzieję, że w jesieni uchwaloną 
zostania ustawa państwowa o ulgach dla po- 
życzek rentowych; w każdym jednak razie 
ustawa o włościach rentowych wprowadzoną 
zostanie w życie, a uie chcę przypuszczać, 
by komukolwiek mogło па tem zależeć, by 
włościanin Galicyi był zmuszony korzystać 
z pożyczki droższej wskutek braku ulg nale- 
żytościowych. 


Predkładajemo Wysokij Pałati wnese- 
nie о upoważnenie do korystania z Banku 
krajewoho na ricz kas Rajfajseniwskych kre- 
дуби o piw miliona wysszoho. 


Wnesok sej poruczaju z ciłym natyskom 
życzływosty Wysokcji Pałaty, bo dumaju, 
szezo je to рій zhladom hospodarskym had- 
koju zdorowoju —  pidpyraty, zmieniuwaty 
i rozwywaty toje, szczo sia uże pryniało 
i zakorinyło i prynosyt” ludnosty znamenyti 
korysty, niż zużywaty rozporjadymi sredstwa 
na proby, kotrych wartiśt je neraz sumniwa 
i rozdrobniuwaty syły na riżnorodnych polach. 


Pryhaduju łysze, szczo kasy Rajfajse- 
niwski po szesty litach istnowania, nahroma- 
dyły dwacajciat milioniw oszczadnostyj, kotri 
dosy łeżały pereważno neproduktywno i do- 
starczyły ludnosty selskij  majdeszewszoho 
i najdohidnijszoho kredytu w wysoti szisnaj- 
ciat milioniw. 


Wys. Izba ma przed sobą po raz pier- 
wszy sprawozdanie o powiatowych biurach 
pracy. Rok ten nie może być jeszcze kamie- 
niem probierczym dla ocenienia działalności 
tej instytucyi, bo iozpoczęły one działalność 
w chwili, gdy tak pracodawcy jak i potrze- 
bujący pracy zgłosili się już w biurach pry- 
watnych. 


Doświadczenie tegoroczne przekonało 
jednak stanowczo, że biura pośrednictwa 
pracy znaleść mogą szerokie i wdzięczne 
psle działania; chodzi tylko o to, by one 
nigdy i pod żadnym warunkiem nie próbo- 
wały konkurować z biurami prywatnemi, siląc 
się je naśladować, lecz przeciwnie, by starały 
się je na każdym kroku uwidocznić różnicę po- 
stępowania między tymi, którzy mają na oku 
tylko zysk, a organizacyą, która zysku wcale 
nie pragnie, a dąży tylko godziwymi Środka- 
mi do zaspokojenia potrzeb tak pracodaweów 
jak i robotników, organizacyi, w której ten, 
kto pracy szuka, znajdzie nietylko pracę ale 
opiekę, pomoce i radę. 

W chwili, w której ludność tę różnicę 
odczuje i zrozumie, staną się powiatowe biu- 
ra pracy instytucyą pożyteczną i zbawienną; 
bez tego racyę bytu stracą i konkurencyi 
z ruchliwymi agentami nie wytrzymają. 
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Sprawozdanie о krajowym funduszu 
sierocym wskazuje Wys. Sejmowi -nowe 
a wdzięczne pole pracy Wydziału krajowego. 

O rzeczy rozpoczętej w rzeczywistości 
dopiero przeć kilka tygodniami, wspominam 
w tej chwili tyiko dlatego, by z tego miej- 
sta zwrócić uwagę wszystkich ludzi dobrej 
woli i gorącego dla niedoli ludzkiej serca, że 
mają sposobność bez żadnych ofiar materyal- 
nych osuszyć niejedną łzę niedoli, umożliwić 
i ułatwić kilkuset sierotom nietylko znale- 
zienie kawałka chleba ale stosowne wycho- 
wanie i wykształcenie. 


Wydział krajowy administrując fundu- 
szem sierocym w саїуш kraju, nie może 
mieć bezpośredniego kontaktu z sierotami 
i ich otoczeniem, nie może wybrać najgo- 
doiejszych i najbardziej potrzebujących, nie 
może .roztaczać nad nimi opieki, może tylko 
ich umieścić w zakładach, może dostarczyć 
środków ną ich wychowanie; pomoc tu spo- 
łeczeństwa konieczna, a z ubolewaniem 
stwierdzić muszę, że w materyale, który 
Wydział krajowy do rozpatrzenia otrzymał 
wskutek ogłoszonego konkursu, nie znalazł 
nie tylko tej myśli opiekuńczej, tej serde- 
cznej chęci dopomożenia w spełnieniu do- 
brego uczynku, ale nie znalazł nawet tego 
formalnego ułatwienia, o które szczegółowo 
prosił i które bardzo jasno określił. 


Mam nadzieję, że słowa te wystarczą, by 
zwrócić uwagę najszerszych kół na tę rzadką 
sposobność czynienia dobrego bez żadnych 
materyalnych świadczeń. Chcąc raz nareszcie w 
życie wprowadzić intencyę Wys. Izby, tyle- 
krotnie wypowiadaną, utworzenia krajowego 
domu poprawczego dła nieletnich przestęp- 
ców, postanowił Wydział kraj. pod własną 
odpowiedzialnością zakupić majątek  Prze- 
dzielnicę w powiecie Dobromilskim, należący 
do Państwa. 


Oferta przez Wydział krajowy wniesio- 
na, dotąd przez c. k. Rząd zatwierdzoną nie 
została; jeżeli to w ciągu bieżącej sesyi na- 
stąpi, Wydział krajowy natychmiast Sejmowi 
odpowiednie wnioski przedłoży. 


Guy krajowy fundusz sierocy użytym 
być może także dla dzieci zaniedbanych, 
przeto Wydział kraj. będzie mógł z krajo- 
wego funduszu sierocego pokrywać częścicwo 
koszta utrzymania dzieci zaniedbanych w kra- 
jowym zakładzie poprawczym. 


Przy uchwalaniu preliminarza budżetu 
na rok bieżący, polecił Wysoki Sejm Wy- 
działowi krajowemu przeprowadzenie roko- 
wań z c. k. Rządem, celem zapewnienia kra- 
jowi nowych źródeł dochodu, a przedewszy- 
stkiem zapewnienia krajowi dochodu, jaki 
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dziś z tytułu prawa propinacyjnego wpływa. 
Wydział krajowy polecenie Sejmu spełnił, 
a rezultat swych rokowań wraz z odpowiednimi 
wnioskami dziś jeszcze na stole Wysokiej 
Izby złoży. 

Zanim wspownę o szczegółach wniosku, 
pozwoli Wysoka Izba na jedną ogólną uwagę. 

Wydział krajowy tak w tej sprawie, jak 
i wkilku innych, w milczeniu znosił cierpką 
nieraz krytykę i zarzuty; znosił je w milcze- 
niu najpierw dlatego, bo sądził, że omawianie 
szczegółów w czasie rokowań przyniesie rze- 
czy samej szkodę, a uważaliśmy za nasz 
obowiązek kraj od szkody chronić bez wzglę- 
du na.nas samych, z drugiej strony sądzimy 
zasadniczo, że jedynem miejseem, w którem 
się Wydział krajowy bronić może i powinien, 
są jawne posiedzenia Sejmu, wobec którego 
jesteśmy odpowiedziałni. Ale zarazem tak 
imieniem Wydziału krajowego, jak i imieniem 
własnem proszę, by w czasie obrad sejmo- 
wych wszelkie zarzuty przeciw działaniu Wy- 
działu krajowego wogólności lub w jakiejkol- 
wiek sprawie specyalnej podniesione tu były 
tak, aby nam daną była możność odpowiedzi, 
wyjaśnienia a ewentualnie obrony. 

Poczuwamy się do odpowiedzialności 
wobec Sejmu z wszelkiemi, tej odpowiedzia|- 
ności następstwami za każdą uaszą uchwałę, 
każde postanowienie, za kierunek naszego 
działania, za naszą intencyę i każdą winę 
zaniedbania. Prosimy o ścisłą i bezwzględną 
kontrolę i ocenę, co do sposobu, w jaki обо- 
wiązki nasze spełniamy, ale mamy nadzieję, 
że równocześnie możemy liczyć w tej Izbie 
na obronę przed zarzutami, gdyby się oka- 
zało, że im brak jakiejkolwiek choćby naj- 
lżejszej rzeczowej podstawy, lub że polegają 
na mylnych informacyach o wątpliwej war- 
tości. 

Wracając do przedłożenia finansowego 
zaznaczam, Że projekt ustawy, który Wyso- 


kiemu Sejmowi przedkładamy, polega na 
trzech zasadach : 
Pierwsze: od г. 1911 obecna opłata 


od piwa podwyższoną być ma z 1 К. 70 b, 
na 8 K. z wyjątkiem Krakowa i Lwowa, 
gdzie obecna opłata pozostanie w dotych- 
czasowej wysokości. 

Biorąc za podstawę dzisiejszą konsumcyę 
piwa, przyniesie podwyżka podatku krajowi 
6,426.000 K. 

Dochód ten byłby o milion koron wyż- 
szy, gdyby we Lwowie i Krakowie pobieraną 
była taka sama opłata jak w całym kraju. 

Wydział krajowy jednak sądzi, że do- 
tychczasowe obciążenie piwa w tych miastach, 
a z drugiej strony otowiązki, jakie te mia- 
sta pod względem kulturalnym już dziś speł- 
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uiają i w przyszłości z pewnością spełniać 
€dą, dostatecznie uzasadniają ten wyjątek. 


г. Drugie: Opłaty szynkarskie nałożone 
być mają przez komisye szacunkowe tak, by 
One najmniej siedm milionów rocznie przy- 
niosły. Z obu tych źródeł przypadłoby przeto 
krajowi brutto rocznie 13,426.000 koron. 


Trzecie: Wynagrodzenie dla 37 miast 
ustanawia projekt ustawy na 1,500.000 K. ro- 
cznie, która to kwota ryczałtowa miałaby 
УС rozdzieloną według klucza na podstawie 
osobnej ustawy krajowej. 


Przypuszczając, że administracga koszto- 
wać będzie tyle, ile kosztuje dzisiaj admini- 
Stracya funduszu propinacyjnego tj. 215.000 
Кк, odtrącając 20/, na możliwie nieściągalne 
opłaty tj. 268.500 K, pozostaje jako dochód 
netto funduszu krajowego od r. 1911 kwota 
11,442.500 K. 


Чий Przedkładając te wnioski, sądzi Wydział 

rajowy, że one nie spowodują stagnacji 
W rozwoju przemysłu browarnianego, gdyż po- 
Mimo wysokich opłat od piwa i opłat szyn- 
Karskich, obciążenie piwa od konsumcyi bę- 
dzie mniejsze, mż jest dzisiaj. 


Pomimo te 


go łudzić się nie należy i 
brzyznać jawnie, że projektowana ustawa jako 
taka, „bez wzgłędu na porów.anie ze stanem 
dzisiejszym, jest połączona z ofiarą tak dla 
przemysłu browarnianego jak i dla konsumu- 
Jącej ludności. A jej pierwszorzędną korzy- 
ścią jest przedewszystkiem zapewnienie ró- 
Wnowągi budżetowej na szereg lat, jest wzmo- 
Cnieniem stanowiska Sejmu i samorządu kra- 
I EBO, bo mu daje dwa najważniejsze znamiona 
- TOWla і siły: oparcie się na wlasnych siłach 
1 możność rozwoju. Potrzebnem jest tylko, 
Jsmy nie tylko potrafili to stanowisko zdo- 
fo ale, eo trudniejsze i ważniejsze, umieli 
s cieli Je należycie ocenić, ochronić a w da- 
Jm razie wobec nas samych obronić. 
Sei Nie spełniłbym mego obowiązku, gdybym 
Jm i kraj zostawił choćby jedną chwilę 
тю wrażeniem, że ten dochód 11,442.000 К 
R dockodem, którym dziś lub po roku 1910 
vobodnie rozporządzać możemy. 


m Tak nie jest. Rozchody funduszu krajo- 
* 50 wzrastały w ostatuich latach dwóch 
раз z rokiem poprzedzającym o oko- 
"Fe przeciętnie zaś w ostatnie 
(29 Ośmiu wzrastały rozchody funduszu 
rajowego о 1,444.000 K rocznie. 
= AE to odnosi się "о lat, w któ- 
kie. La starał się być w swej gospodarce 
W bandaż LHIEJSZYNN, a wzrost ten jest 
icz ; 20 przeważnej części wzrostem mecha- 
Lylu, niezależnym о woli Sejmu, а w;- 
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nikającym z obowiązujących ustaw szkolnych 
ii ustawy o leczeniu chorych ubogich. 


| Jeżeli przeto przypuścimy, że w nastę- 

| pnych latach czterech, wzrost dochodów bę- 

„dzie taki sam, to w chwili, gdy proponowana 

ustawa wejdzie w życie, będą nasze rozchody 
|roczne wyższe od dzisiejszych o 7,500.000 K, 
la tem samem będziemy rozporządzaii nie 
nowym dochodem 11,400.009 lecz z tego da- 
chodu pozostawałaby tylko część mała, bo 
nie zupełnie 4,000.000, która nie byłaby już 
| pochłonięta przez norinalny, mechaniczny wzro: t 
| wydatków. 


Obliczenie to jednak należy już dziś 
uznać za nadto optymistycznem, gdyż opiera 
się nie na nadwyżce rozchodów z ostatnich 
lat dwóch, lecz na przecięciu z ostatnich lat 
ośmiu. 


Jakież są najpilniejsze potrzeby kraiu, 
"które w dotychczasowych budżetach pokrycia 
nie znalazły, a których uwzględnienie odkła- 
daliśray zawsze do chwili, gdy uzyskamy no- 
,we źródła dochodu.. A więc odpowiednia i 
słuszna poprawa bytu nauczycieli ludowych, 
, (brama 1) piekąca sprawa budynków szkol- 
inych, która jest nietylko potrzebą szkół, ale 
„słuszną potrzebą i warunkiem materyalnego 
bytu nauczycieli; sprawa zakładu dla otłą- 
kanych w zachodniej części Galicyi i budowa 
'nowych szpitali, a w związku z tem wzrost 
jkosztów leczenia postępujący z elementarną 
siłą, wykonanie choćby tylko zapadłych uchwał 
„w sprawach przemysłowych, wzmocnienie fun- 
tduszu kolejowego, jeżeli wogóle о jakiejkol- 
wiek akcyi kraju w sprawie kolei loka|l- 
,nych ma być w przyszłości mowa, wzrost 
kosztów melioracyi gruntów; oto w najgłó- 
, niejszych zarysach przyszłe potrzeby kraju, 
|з już w tej chwili zaznaczyć należy, że po- 
mimo nowego a tak wydatnego źródła do- 
chodów, tylko przy ciągłej przezorności i 
oszczędności, kraj tym zadaniom w pewnej 
mierze sprostać zdoła. 


Myślą naszą przewodnią musi być prze- 
| dewszystkiem równowaga budżetowa nie tylka 
|na dziś ale i na przyszłość, niezawisłość fi 
'nansowa Sejmu a tem samem polityczna jego 
siła. 


Przedłożywszy W;s. lzbie w najogól- 
niejszych tylko zarysach szkic proponowanej 
ustawy, muszę z wdzięcznością, którą zape- 
wne Wys. Izba podzieli, stwierdzić, że Wy- 
dział krajowy spotkał się podczas swych ro- 
kowań z zupełną życzliwością wszystkich po- 
wołanych w tej mierze czynmków, a w pier- 
wszym rzędzie Pana Piezydenta Ministrów 
i Pana Ministra finansów, którzy okazali рат 
ciepłe zrozumienie iateresów i potrzeb kraju 
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i dokładali starań, by porozumienie do skutku 
doprowadzić. 


Jeżeli nie wymieniam tu osobno Namie- 
stnika kraju, to czynię to dlatego, bo krajowi 
i Sejmowi wiadomo, że tam, gdzie chodzi o 
interes kraju, tam między stanowiskiem, my- 
ślą i życzeniem Sejmu i Namiestnika nie ma 
żadnej różnicy. (Brawa). 

Bezpośredniem następstwem projektowa- 
nej ustawy jest także, że Sejm będzie mógł 
aż do roku 1910 niedobory swe pokrywać 
krótkoterminowemi pożyczkami, które spłaci 
w chwili, gdy otrzyma resztę funduszu pro- 
pinacyjnego. 


Pod dniem 30. maja b. r. wystosował 
Najj Pan do Namiestnika kraju pismo odrę- 
czne, w którem ponawiając już dane w r. 
1897 zezwolenie, by ku uezczeniu 50-Jetniego 
jubileuszu urządzoną została kosztem kraju 
na Wawelu rezydencya cesarska, wyraził ży- 
czenie, aby odpowiednia część zamku prze- 
znaczouą została na przechowanie pamiątek 
narodowych i zbioru sztuki, (brawa), a zara- 
zem wyznaczyć raczył coroczną dotacyę jako 
udział w kosztach odnowienia zamku. 


Wydział kraj. bezpośrednio po otrzy- 
maniu zawiadomienia o piśmie odręcznem, 
wystosował na ręce Pana Namiestnika pismo 
dziękczynne za ten wzniosły i wspaniały akt 
łaski monarszej, a dziś podaję do wiadomości 
Wys. Sejmu w odzielnem sprawozdaniu tak 
pismo odręczne Najj. Pana jak i pismo dzię- 
kczynne Wydziału krajowego. 


Uczuciem wdzięczności za ten nowy 
dowód łaski i opieki Najmiłościwszego nasze- 
go Cesarza i Króla przepełnione są nasze 
serca w chwili, gdy rozpoczynamy obrady 
nasze. (Posłowie powstają 2 miejsc). 


Wdzięczność nasza odnosi się nietylko 
do aktu kojności monarszej, ale przedewszy- 
stkiem do tego głębokiego zrozumienia na- 
szych myśli, uczać i pragnień, (brawa) któ- 
rych wyrazem jest wypowiedziane życzenie, 
by na Zamku Wawelskim przechowane były 
pamiątki narodowe w tym celu, by one utrzy- 
mały w żywej pamięci pełnej chwały trady- 
cyę tego Zamku. (Brawa). 

Te słowa pozostacą nowem, siloem i 
trwałem ogniwem, jakie łączy nasze serca 
z osobą Najjaśniejszego Pana. (Brawa). 

Tych uczuć wyrazem niech będzie okrzyk, 
który wznosimy: 

Najmiłościwszy Cesarz i Król Nasz Fran- 
ciszek Józef I. niech żyje! (Posłowie powia- 


rzają traukrotnie okrzyk: Niech żyje і Mno-| 


haja kta !) 
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JE. Namiestnik Andrzej hr. Potocki. 
Proszę o głos. 


Marszałek. Glos ma JE. р. Namie- 
stnik. 

JE. Namiestaik Andrzej hr. Potocki. 

Upłynął rok czasu од ostatnich posie- 
dzeń i znowu Sejm zbiera się dla wspólnej 
pracy w porze odpowiedniej, aby módz bu- 
dżet zawczasu uchwalić i na czas dość długi, 
aby ważne sprawy, które Wydział krajowy 
przygotował, załatwić. Z ustaw uchwalonych 
roku przeszłego prawie wszystkie, a w ka- 
żdym razie wszystkie ważniejsze otrzymawszy 
Najwyższą sankeyę, weszły w życie. 


Rada szkolna krajowa zebrała się 24. 
lipca po raz pierwszy w nowym składzie i 
uchwaliła dla siebie regulamin. Główna pra- 
ca przeszła w myśl ustawy z posiedzeń ple- 
narnych na posiedzenia sekcyi, które też 
gorliwie pracują. Chcę podać choć parę wia- 
domości z działalności Rady szkolnej krajo- 
мні. A więc najprzód z dziedziny szkół ludo- 
wych. 


Pod względem nadzoru szkolnego wj- 
pada zaznaczyć pomyślny fakt systemizowa- 
nia trzeciej posady inspektora szkolnego dla 
okręgu miejskiego lwowskiego. Ustanowienia 
drugiej posady iaspektorskiej dla okręgu 
lwowskiego zamiejskiego, którego inspektor 
pie może już sprostać zadaniu przekraczają- 
cemu siły jednego urzędnika, spodziewać się 
należy w bliskiej przyszłości, poczem Rada 
szkolna krajowa starać się będzie, aby po 
kolei i w innych okręgach, w których jedne- 
mu inspektorowi trudno jest. podołać zbyt 
uciążliwej pracy, w podobny sposób zaradzić 
złemu. Równocześnie starać się będzie Rada 
szkolna krajowa 0 systemizowanie posady 
inspektora dla nowego okręgu zborowskiego, 
który jej dotąił nie posiada. 


Wobec rosnącego nieustannie skutkiem 
przybytka szkół i klas zakresu pracy inspe- 
ktorów szkolnych krajowych, dąży też Rada 
szkolna krajowa do wyjednania nowej posady 
inspektora krajowego dla szkół ludowych, ja- 
koteż stałej posady fachowego inspektora na - 
uki gospodarstwa. 


Ważna sprawa przysporzenia szkołom 
ludowym należytej ilości nauczycieli ukwalifi- 
kowauych napotyka na trudności finansowe, 
о ile chodzi o zakładanie nowych semina- 
ryów nauczycielskich. Jest jednak uzasadnio- 
na nadzieja, „że w najkrótszym czasie ilość 
tych seminaryów, których jest obecnie 11 


| męskich a 3 żeńskie, się powiększy. 


Nowo przed 2 laty przybyłe semina- 
ryum nauczycielskie w Starym Sączu rozwi- 
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Ja się pomyślnie a frekwencya w niem wzra- | 


за Niedostatkowi seminaryów rządowych za- 
2a 816 ро części popieraniem seminarvów 
Prywatnych, po części urządzeniem kursów 
tę Sotowujących do egzaminu siły, prącują- 

dotąd bez kwalifikacyi, której uzyskanie 
w len sposób znacznie się ułatwia. 


któr Od czasu zestawienia sprawozdania, 
sai Wysokiemu Sejmowi przedłożono, zor- 
Pr, AAU 94 szkół ludowych. Szkolnictwo 
"a we rozwija „Się normalnie i postęp pod 
se „Siedem widoczny w ogromnym napły- 
ci МЕ odzieży do szkół średnich. Ilość dzie- 
w ca ZĘsZCzających na naukę codzienną 

szkołach wzrosła w przybliżeniu o 7.000. 


h Ilość nauczycieli ukwalifikowanych zwię- 
szyła się o 280, bez kwalifikacyi o 80. 


3 Nie mało starań dokłada się w sprawie 
- зни (u nauczycieli nauki” praktycznej 
Dz; б resie sadownictwa i_ pszczelnictwa. 
1ешуп Środkiem okazały się w tej mierze 
Ri dla nauczycieli urządzane w ubiegłym 
„ U szkolnym w różnych stronach kraju. 
г; przyjemnością też stwierdzić mogę, że 
ję o 2żnej części okręgów szkolnych znaj- 
Wa Się nauczyciele gorliwie oddani upra- 
iu ogrodnictwa. 


AE) W bieżącym roku zaznaczył się znowu 
wyć 10 znaczny wzrost frekwencyi w szko- 

n_ średnich. Przybyło bowiem 2.009 
uczniów, 


mi Wzrost ten zaznacza się daleko silniej 
_SImmazyach, niż w szkołach realnych, ż te- 

p] mOCZNAgO przyrostu przypada bowiem na 

тем v59, na szkoły realne tylko 
e 


sA epa bieżącym otwarto nowe gimna- 
dh > Я wowie (УП.), w Mieleu i stosownie 
ia Sejmu w Stanisławowie (z języ- 
би wykładowym ruskim), nadto utworzono 
Soo oddział gimnazyum У. „we Lwowie, 
> se, ТУ. w Krakowie, gimnazyum I. 
ль г ни i wyjednano utworzenie osobne- 
<a działu gimnazyum I. w Tsrnopolu. Dwa 
wake? (І. w Stanisławowie i I. w Tarno- 
і wzrosły tak znacznie, „że liczba ich 
З о  zokroczyła znacznie 1.000, — 
przyst, Jższym czasie więc trzeba będzie 
й a” do podzielenia tych gimnazyów. 
gimnazyć przyszły przygotowano otwarcie 
o Pia w Sokalu i Gorlicach a potrze- 
k undusze umieszczono już w prelimina- 
zu budżetu. 


» w ubiegłym 
UŻona do ; 
Języka 
nI 


roku szkołnym  доргома- 
skutku zmianę ріачи naukowego 
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miotu w tym kierunku, aby podnieść grama- 
tyczne nauczanie w klasach niższych, a nau- 
kę w klasach wyższych uwolnić od przesa- 
dnej liczby dat i szczegółów z historyi lite- 
ratury. 


Wypracowano również nowy plan nau- 
ki języka niemieckiego w klasach wyższych 
i instrukcyę dla nauczycieli w tym kierunku, 
aby zapewnić młodzieży stosownie do ży- 
czeń, wyrażonych w zeszłorocznej debacie 
sejmowej nad szkołami śŚredniemi, większą 
poprawność i biegłość w używaniu tego ję- 
zyka w mowie i piśmie. 


Oba te plany, zatwierdzone przez Mini- 
sterstwo, weszły w życie z początkiem bie- 
żącego roku szkolnego 


Ustawa o wprowadzeniu drugiego języ- 
ka krajowego w szkołach Średnich jako 
przedmiotu obowiązkowego uzyskała Naj- 
wyższą gsankcyę, a na tej podstawie wpro- 
wadzono obowiązkową naukę drugiego języka 
krajowego w gimnazżyum polskiem i nowo- 
otwartem ruskiem w Stanisławowie, oraz 
w obu gimnazyach w Przemyślu od klasy 
pierwszej począwszy. 


Nie uważam za fakt pomyślny tak nad- 
mierny i nagły wzrost uczniów gimnazyalnych. 
Szkoły realne, zawodowe, instytuty rolnicze, 
mają stosunkowo za mało uczni, a i z tych 
znaczna część pochodzi z poza granie Gali- 
cyi, podezas gdy gimnazya są przepełnione. 
Dosyć powiedzieć, że w ostatnich pięciu la- 
tach przyrost uczni szkół średnich wynosił 
około 10.000. Zachodzi obawa, czy wszyscy 
znajdą zatrudnienie w kraju, nie mogąc naj- 
częściej z powodu niedostatecznej znajomo- 
ści innych języków szukać zajęcia poza Ga- 
licyą. 

Rok bieżący nie zaznaczył się dzięki 
Bogu znaczniejszemi klęskami elementarne- 
mi. Kraj nasz, tak cięźko dotknięty powo- 
dziami w roku 1903, posuchą w roku prze- 
szłym, mógł tego roku trochę odetchnąć. 
Skutki przeszłorocznej pesuchy dają się je- 
dnak jeszcze ciągle dotkliwie odczuwać, gdyż 
ilość bydła dość znacznie się zmniejszyła a 
skutkiem tego ceny mięsa niepomiernie pod- 
skoczyły. Akcya zapomogowa z pewnością 
złe ograniczyła, nie mogła jednak oczywiście 
zupełnie go uchylić. Akcya ta była skierowa- 
na w trzech kierunkach, a mianowicie w kie- 
runku ułatwienia i umożliwienia nabycia ta- 
nio paszy, w kierunku dostarczónia ludności 
zarobku i nareszcie bezpłatnego dostarczenia 
soli bydlęcej. Pierwsze zadanie było najtru- 
dniejszem, gdyż chodziło o to, aby akcya do- 


4 „bolskiego w szkołach średnich i ziie- |tarła do najszerszych warstw drobnych ho- 
9 instrukcję dla nauczycieli tego przed - | 


dowców i aby równocześnie dawała gWaran= 
231 
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cyę, że one tylko z niej będą korzystały. Tę|żdem polu. Prawda, że przy ogromnym wzro- 


część działania złożyło Ministerstwo w ręce 
towarzystw, których działalność obejmuje 
kraj cały bez różnicy narodowości, a które 
specyalnie zajmują się sprawami rolniczemi. 
Są to oba towarzystwa gospodarcze i Zwią- 
zek kółek rolniczych. Oprócz tego zawezwa- 
no do współdziałania Patronat kas Raifeise- 
nowskich, który również ma styczność kredy- 
tową z licznymi szeregami włościańskich ho- 
dowców i ma charakter ogólnokrajowy. Wpra- 
wdzie nie wszyscy potrzebujący pomocy na- 
leżeli do jednego z pomienionych towarzystw, 
ale było wyraźnie postanowione i ogłoszone, 
że z tej interwencyi może korzystać każdy 
hodowca bez względu na to, czy jest on 
członkiem któregokolwiek towarzystwa. Wszy- 
stkie towarzystwa zajęły się goriiwie i z po- 
czuciem obywatelskiem powierzoną im akcyą, 
za co niech mi wolno będzie serdecznie im 
podziękować. 


Riwnobiżno z seju akcjeju, jako jeji 
dopołnenie, rozdawaw ja uprawytelam Sta- 
rostw subwencyji na roboty pubłyczni w ciły 
dostarczenia ludnosty zaribku. 


Toj sposib pomoczy uważaju najotwit- 
nijszym, poneże distaje sia ona do ruk isten- 
no potrebujuczych pomoczy ne demoraiizuje 
ich i łyszaje na buduczniść trewalszi ko- 
rysty. 

Pry rozdili subwencyji pomiż poodynoki 
powity służyły meni za pidstawu daty zibra- 
ni i widomosty o prawdywij potrebi i nedo- 
statku, kotri staraw ja sia zibraty tak w do- 
rozi urjadowij, jak takoż czerez prywatni infor- 
macyji. 

Nareszcie jako ostatni sposób przyjścia 
z pomocą діа hodowców bydła przeznączył 
Rząd 6,000.000 kg. soli bydlęcej, które bez- 
płatnie rozdzieliłem między poszczególne po- 
wiaty. Wiem, że w stosunku do całej ilości 
bydła nie jest to znaczna iłość, ale był to 
cały zasób soli bydlęcej, którym  saliny 
w Wieliczce i Bochni rozporządzać mogły. 


ście ludności wielu nie może znaleść w kraju 
zarobku i pracy i musi jej szukać poza gra- 
nicami kraju, niemniej jednsk Śmiało twier- 
dzić mogę, że dobrobyt mianowicie włościań- 
stwa naszego na ogół poszedł dzięki Bogu 
znacznie w górę. Wiele jest jeszcze do czy: 
nienia w tym kierunku, ale skonstatowanie 
tego faktu powinno nas napełniać otuchą i 
dodawać bodźca ao dalszej pracy. (Bramo). 

7 ogólnej stojącej mi do dyspozycyi 
sumy funduszu zapomogowego przeznaczyć 
również musiałem liczne zasiłki dla. miast, 
miasteczek i wsi dotkniętych klęską pożaru. 
W bieżącym roku ilość pożaru była mniejszą 
i nieszczęścia nie przybierały takich rozmia- 
rów, jak przeszłego roku w Złoczowie, Brze- 
sku, lub Sokołowie. I tak jednakowoż za 
wiele domostw i zabudowań poszło » dymem. 
Na tem polu poprawa jest możliwa i jest 
konieczna. Nie chcę dłużej nad tym przed- 
miotem się rozwodzić, a to tem bardziej, że 
należy on ściśle do zakresu działania auto- 
nomii i Wydział krajowy przedstawia Sejmowi 
i tego roku ustawy, zmierzające do zmniej- 
szenia niebezpieczeństwa pożarów. Na jeden 
szczegół chciałbym tylko zwrócić uwagę ogółu. 
Z raportów, które otrzymuję o pożarach, widzę, 
jak często przyczyną nieszczęścia jest nie- 
ostrożność dzieci, które zostawione bez nad- 
zoru, bawią się zapałkami. Korzystam więc 
z tej sposobności, ażeby się odezwać do wszy- 
stkich czynników mogących mieć wpływ, aby 
nauczali i przestrzegali ludność przed takiem 
lekkomyślnem zaniedbaniem, które przynosi 
szkodę im samym i grozi niebezpieczeństw: m 
całym. osadom. 

Do granic naszego kraju zapukał tego 
roku groźny gość: cholera azyatycka. Nie- 
które dzienniki krajowe poddały krytyce 
postępowanie organów rządowych, twierdząc, 
źe za późno i nie dosyć energicznie poczymły 
zarządzenia. Wobec tego przypomnieć muszę, 
że w normalnych stosunkach większość zarzą- 
dzeń miejscowych, mających na celu ochronę 
przed epidemiami, należy do własnego za- 


Mam nadzieję że jeżeli nowe klęski na| kresu działania gmin, a to tem bardziej, że 


kraj nie spadną, złe skutki nieurodzaju prze- 
szłorocznego wnet będą zatarte. Będzie to 
nowym dowodem, że dobrobyt kraju przecież 
się podnosi. Może sobie nawet sami sprawy 
nie zdajemy o postępie, tak jak rodzice nie 
widzą rośnięcia dziecka, na które się co 
dzień patrzą. Ale proszę sobie przypomnieć, 
czem były wsie nasze lat temu 20 czy 30 
i porównać, jak wyglądają dzisiaj, proszę so- 
bie przypomnieć, jaka była uprawa roli, jaką 
jej cena, jaki poziom wykształcenia. Ludzie, 
którzy po dłuższym przeciągu czasu do Ga- 
licyi wrócili, byli ucerzeni postępem na ka- 


przeważna część tych zarządzeń wchodzi 
w zakres policyi sanitarnej, która w myśl 
8. 3. ustawy z r. 1870 о organizacyi publi- 
cznej służby zdrowia, jest zadaniem auton"- 
micznej działalności. Dopiero, gdy pojawi się 
niebezpieczeństwo „rozszerzenia się* epide- 
mii, a zwłaszcza cholery, powołane są organa 
administracyi państwowej do poczynienia po- 
trzebnych zarządzeń i do pilnowania ich wy- 
konania. Niestety, nie wszystkie ciała auto- 
nomiczne są w możności spełnienia ciążących 
na nich obowiązków a przez to samo wyko- 
nywania swoich praw. I z głębokiego prze- 
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konania i z pamięci na to, że tak niedawno 
byłem szefem krajowej autonomii, pragnę 
zawsze w najszerszej mierze uszanować pra- 
wa samorządu ; tam jednak, gdzie niebezpie- 
Czeństwo publiczne grozi, muszą nieraz ог- 
Sama administracyi państwowej uzupełniać a 
nawet zastępować działanie czynników auto- 
nomicznych. Poczuwając się i w tym wypadku 
do tego obowiązku, zanim jeszęze nadeszła 
chwila przewidywana w ustawie, t. j. niebez- 
Pleczeństwo „rozszerzenia* się epidemii, za- 
Mim nawet w sąsiedniem państwie skonsta- 
towano oficyalnie pierwsze wypadki cholery, 
to nastąpiło dopiero w sierpniu, wydałem 1. 
lipca okólnik z zarządzeniami mającemi na 
telu asanacyę wszystkich miejscowości w kraju 
i poczynienia odpowiednich przygotowań. 


_ Że przygotowania te były na czas zro- 
bione i energicznie przez podwładne mi or- 
gana przeprowadzone, jest chyba najlepszym 
dowodem, że gdy w drugiej połowie sierpnia 
skonstatowano w powiecie mieleckim wypadki 
cholery azyatyckiej, zaraza została w nader 
krótkim czasie opanowana i zupełnie stłu- 
mioną. Sądzę, że w bieżącym roku nie. grozi 
luż wielkie niebezpieczeństwo, ale musimy 
być przygotowani na to, że to niebezpieczeń- 
stwo z przyszłą wiosną będzie prawdopodo- 
nie groźniejsze. Jak z jednej strony należy 
poczynić wszystkie przygotowania, tak znowu 
2 drugiej dobrze jest nie wierzyć wszystkim 
pogłoskom, które zawsze w podobnych cza- 
sach powstają; organa rządowe niczego taić 
me będą i każdy skonstatowany wypadek po- 
dawać będą do publicznej wiadomości, a są- 
dzę, że podobna polityka jest jedynie odpo- 
Wiednia i prawdziwie uspakajająca. 


Cholera to gość - zamorski, który nas 
tylko od czasu do czasu odwiedza, mamy 
niestety innego stałego gościa, w zachodnich 
krajach nieznanego, to tyfus plamisty. Stara- 
tem się przez ścisłe desynfekcye, palenie po- 
zostałych rzeczy, odosobnienie i bezpłatne 
żywienie chorych, ograniczyć i wytępić źró- 
dła zarazku tej choroby, ale choć poważne 
woty na ten cel wydane zostały, nie mogę 
powiedzieć, aby osiągnięto dotychczas cał- 
kiem zadawalniające rezultaty. 


Prace około regulacyi rzek są w peł- 
bym toku. Tego roku utworzono kierowni- 
ctwo budowy w Krakowie, z ekspozyturami 
У Szezucinie i Tarnobrzegu, kierownictwo dla 
regulacy; Skawy w Wadowicach, dla regula- 
Cyi Wisłoka w Rzeszowie, dla Świecy w Во- 
lechowie, dla Dunajca w Tarnowie i ekspo- 
Zytura regulacyi Dniestru w Zaleszczykach. 

0 też fundusze na ten rok przeznącz0ne, 
dą w zupełności przerobione. 
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Najważniejszą kwestyą, która na tej 
sesyi przyjdzie pod obrady Wysokiego Sej- 
mu, jest sprawa sanacyi finansów krajowych. 
Będę uważał za bardzo dla .kraju pomyślny 
fakt przedewszystkiem, że ta sprawa będzie 
załatwioną, a następnie, że już w tym roku 
postanowienie zapadnie, jakkolwiek odnośna 
ustawa dopiero w roku 1910 ma wejść w ży- 
cie. Ustanie prawa propinacyi wywołać bo- 
wiem musi przełom w stosunkach  handlo- 
wych i ekonomicznych kraju i konieczną jest 
rzeczą, aby wchodzące w grę czynniki już 
parę lat naprzód mogły dokładnie wiedzieć, 
jak się stosunki po roku 1910 vkształtują i 
odpowiednio się zawczasu na to przygotowały. 


Również nie jest obojętnem i dla tych 
miast, dla których propinacya jest poważnem 
źródłem dochodu, zawczasu wiedzieć, jak się 
dla nich stosunki po roku 1910 ukształtują. 


Wysoki Sejm będzie miał sposobność 
uchwalić, jaką kwotę i w jakim stosunku dla 
tych miast przeznaczy, a nie wątpię ani 
chwili, że w należytem zrozumieniu мадпо- 
ści zadania miast dla rozwoju społeczeństwa 
z pewnością w słusznej mierze uwzględni 
ich potrzeby. 


Niech mi będzie wolno również rzucić 
myśl; czyby nie było wskazanem oddać do 
dyspozycyi Wydziału krajowego pewną stałą 
roczną kwotę celem przychodzenia z pomocą 
tym wszystkim miastom, które będą chciały 
przeprowadzić jednorazowe większe roboty 
inwestycyjne a przedewszystkiem asanacyjne. 

Podniesienie dochodów nie będzie z pe- 
wnością tak znaczne, aby starczyło na wszy- 
stkie potrzeby, mniej lub więcej pilne, ale 
zdaje mi się, że nadejdzie w każdym razie 
możliwość zastanowienia się nad dalszą re- 
gulacyą płac nauczycieli ludowych, która to 
sprawa była zawsze gorącem życzeniem Wy- 
sokiego Sejmu. 

Interpelacye wniesione przeszłego roku 
były przedmiotem wyczerpujących badań. 
Skoro zaś w ostatniej sesyi Sejm nie został 
zamknięty a tylko odroczony, będzie p. ko- 
misarz rządowy miał sposobność na nie od- 
powiedzieć. 

Życząc pracom Panów najlepszego po- 
wodzenia, nie potrzebuję chyba zapewniać 
Panów, że z mojej strony będę zawsze go- 
tów poprzeć uchwały i dążenia Wysokiego 
Sejmu. (Huczne brawa й oklaski). 

Marszałek. W gronie naszem brak 
nam dziś 8. p. Adama Skrzyńskiego, (Po- 
słowie powstaja) długoletniego kolegi і to- 
warzysza „prac sejmowych, którego łączyły 
z wieloma z nas węzły długoletniej przy- 
jaźni. 
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Był gorliwym w spełnianiu wszelkich 
przyjętych obowiązków, a tem  samem 
i w spełnianiu obowiązków poselskich. 


Zdanie Jego tratne — i wyrobione — 
zawsze było w komisyach i w gronie bliż- 
szych przyjaciół politycznych wysoko ce- 
nione. 

W Sejmie mówił rzadko, ale ile razy 
przemawiał, cała Izba słuchała Go chętnie 
— bo шобмії jędrnie, jasno а w formie wy- 
kwintnej. 


Z usposobienia i przekonania starał się 
ludzi łączyć i zbliżać — unikał skrajności, 
waśni i jątrzenia. Żal po nim ogólny a pa- 
mięci Jego cześć. 

Wysoka Izba oddała już przez powsta- 
nie cześć Jego pamięci, a protokoły obrad 
naszych przechowają wyraz tych uczuć. 

(Posłowie zajmują miejsca). 

Udzieliłem następujących urlopów: p. 
Emilowi Michałowskiemu z powodu słabości 
na dni 8, p. Łazarskiemu z powodu czynności 
urzędowych na dni 6, p, Gołuchowskiemu 
na dni 3, р. Gnoińskiemu Wincentemu dla 
kuracyi na dni 8, р. Skrzyńskiemu Ździsła- 
wowi na dni 3, p. Kolischerowi z powodu 
prac w ankiecie podatkowej na dni 6. 


O dłuższe urlopy prosiłi p. Jabłoński 
z powodu słabości | па czas nieograni- 
czony. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 


zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto | 


jest za udzieleniem tego urlopu, zechce rękę 
podnieść (Większość). Urlop został udzie- 
lony. 


Р. Kraiński Wincenty prosił z po- 
wodu słabości o urlop na czas nieograni- 
czony. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Кіо 
jest za udzieleniem tego urlopu, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest udzielony. 

Р. Milewski prosił o urlop па dni 10. 


Rozprawa otwarty. Czy żąda, kto głosu? 
(Мак). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
jest za udzieleniem tego urlopu, zechce rękę 
podnieść. (Wżększość). Jest udzielony. Р. 
Wojciech hr. Dzieduszycki prosił o urlop na 
dni 9. 
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Kto jest za udzieleniem tego arlopu, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest udzielony. 
P. Piętak prosił o urlop na dni 14. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło- 
su? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto jest za udzieleniem tego urlopu, zechce 
rękę podnieść, ( Wżększość). Jest udzielony. 


Nadto nadeszły do Wysokiego Sejmu 
pisma sądowe. Proszę p. Sekretarza o od- 
czytanie pisma pierwszego. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Do 
Wysokiego Prezydyum Wydziału krajowego 
- we Lwowie. 


Na podstawie skargi wniesionej daia 
29. kwietnia 1905 przez niejakiego Andrzeja 
Wilczewskiego przeciwko p. Ździsławowi 
Włodkowi o przekroczenie lekkiego uszko- 
dzenia ciała z $. 411 u. k. upraszam w myśl 
ustawy z dnia 3/10 1861 r. L. 98 Dz. рр. 
ponieważ Р. Ździsław Włodek jest posłem 
na Sejm krzjowy, Wysokie Prezydyum Wy- 
działu krajowego o wyjednanie u Wysokiego 
Sejmu, na najbliższej Sesyi Sejmowej zezwo- 
lenia na ściganie posła do Sejmu Pana Ździ- 
sława Włodka. 


Akta sprawy zostają przesłane 
c. k. Sąd powiatowy karny w Krakowie. 
Oddział VI. dnia 10. sierpnia 1905. 


Pod względem formalnym wuoszę ma 
odesłanie tego pisma do komisyi prawni- 
czej. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło: 
su? (Мікі). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod - 
nieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie urugiego pisma. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Do 


Wysokiego Sejmu Krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
ect. 

we Lwowie. 


Poseł do Rady - Państwa p. Andrzej 
Wilk w Sieniawie zamieszkały, wniósł tutaj 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło- jeszcze w dniu 22. kwietnia 1904 do Pr. 
su? (Міні) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra-, VIII 48/4 skargę prywatną przeciw Wieleb - 
wa zamknięta. Przystępujemy do głosowania. | nemu księdzu Andrzejowi Szpondrowi, w Kra 


39. Posiedzenie z dnia 10. października 1905. 


1765 


kowie zamieszkałemu, będącemu posłem do|słowi Sejmowemu  Wielebnemu księdzu An- 
Wysokiego Sejmu krajowego Królestwa Ga |drzejowi Szpondrowi, — i ponieważ obecnie 
licyj і Lodomeryi ect. о występek obrazy |Sesya W.ysokiego Sejmu jest tylko odroczo- 
CZCI z S$. 487, 488, 491 k. k. popełniony |ną i de'dalszego postępowania karno-sądo- 


DEE drukowanem: „Obrona Ludu* z dnia 
У. KWłetnia 1904 Nr. 15 w Krakowie wycho- 
zącem, a to artykułem tegoż pisma na stro- 
nie jego 10” umieszczonym .pod tytułem: 
„Poseł ludowy, Wilk, złodziejem. 


Egzemplarz ten „Obrony ludu* zalega 
w dołączonych tu pod 1/1 aktach w skardze 
pod nd: 1. liczba kart 1. 2. 3. 


Q łaskawe wydanie tegoż Posła Sejmo- 
wego Wielebnego księdza Szpondra tutejsze- 
Mu c. К. Sądowi krajowemu karnemu w ni- 
miejszej sprawie upraszał podpisany c. k. Sąd 
krajowy karny Wysokiego Sejmu krajowego 
swem uprzejmem pismem z dnia 30. maja 
1904 Pr. VIII 48/4 8, na którą to prośbę 

ysoki Wydział krajowy swem pismem 
Z dnia 6. czerwca 1905. L. w. 55.409 raczył 
wyjaśnić, że ówczesna Sesya Sejmowa została 
zamkniętą, w obec czego pozwolenie na kar- 
no-Sądowe ściganie Posła na Sejm krajowy 
nie było wymaganem. 


„, Wobec tego prowadzono tu przeciw 
Wielebnemu księdzu Szpondrowi w  pomie- 
мопе) sprawie karnej postępowanie karne, = 
a gdy w toku tegoż skarzyciel prywatny p. 
Andrzej Wilk w dniu 20. lipca 1904  рігу- 
pozwał w tej sprawie jako współ-oskarżone- 
go Posła do Rady Państwa Р. Dr. Michała 
Danielaka, zwrócił się podpisany c. k. Sąd 
krajowy karny z prośbą do Izby posłów Ra- 
dy Państwa w Wiedniu o zezwolenie na są- 
dowo-karne ściganie tegoż Posła do Rady 
Państwa Р. Dra Michała Danielaka. 


W dniu 5. lipca 1905 nadeszło tu do- 
tąd pod nd: 31: liczba karty 46 w tych ak- 
tach złożone pismo Prezydyum Izby Posłów 
z dnia 4. lipca 1905 Nr. 12441 powiadamia- 
Jące tutejszy с. k. Sąd krajowy karny, że 
izba Posłów dała swe zezwolenie na karno- 
sądowe ściganie p. Dra Michała  Danielaka 
W tejże sprawie karnej. 


( . Za Śladem uchwały tut. sąd. Izby Ra- 
mi pod nd: 35 liczba karty 49, 50, 51, 
+ w aktach złożonej z dnia 15. lipca 
904 Pr. VIII 58/4 35, odmówiono wniosko- 
МІ skarzycjela prywatnego Р. Andrzeja Wil- 
Ка о wdrożenie postępowania karno-sądowego 
W niniejszej sprawie. 
W; Ponieważ zaś następnie P. Andrzej 
lk podaniem pod nd: 36 liczba karty 52 
ne aktach ułożonem, złożył oświadcze- 
sa że odstępując od spóźnionego oskarże- 
= Przeciw Р. Drowi Michałowi  Danielako- 
1, obstaje przy swej skardze przeciw Po- 


wego przeciw Wielebnemu ks. Andrzejowi 
Szpondrowi jako Posłowi Sejmowemu, po- 
trzebnem jest zezwolenie Wysokiego Sejmu 
krajowego, — przeto podpisany c. k. Sąd 
krajowy karny, jako w tej sprawie karnej 
prywatnej właściwy, uprasza uprzejmie przy 
dołączeniu całych akt tej sprawy: 


Wysoki Sejm Krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi etc. raczy łaskawie Zezwo- 
lić w sprawie niniejszej na sądowe ściganie 
Posła Sejmowego  Wielebnego księdza An- 
drzeja Szpondra. 


C. k. Sąd krajowy karny, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 20. sierpnia 1905. 


Pod względem formalnym wnoszę od- 
stąpienie tego pisma komisyi prawniczej, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy= 
JĘtY. 

Proszę p. Sekretarza o odczytanie trze- 
ciego pisma. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


Do 


Wysokiego Sejmu krajowego dla Królestw 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie. 


Dnia 24. lutego 1905 r. odbywały się 
w Brzeżanach w sali Rady powiatowej wy- 
bory delegatów Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. 


Podczas tego zebrania miał Kazimierz 
Czermiński właściciel dóbr z Lipnicy górnej 
przemowę, która wszystkich obecnych na sali 
tak dalece oburzyła, iż dały się słyszeć gło- 
sy „wyrzucić go za drzwi* skierowane do 
Kazimierza Czermińskiego. 


Kiedy Kazimierz Czermiński na ten 
krzyk się odwrócił, wszyscy umilkli, a wy- 
krzykiwał wtedy tylko, jak on sam widział 
obecny wtenczas na sali poseł na Sejm kra- 
jowy Dr. Stanisław ŚŃchatzel, który stał 
w odległości może pięciu kroków za Czer- 
mińskim na sali. 

W toku przeprowadzonych na doniesie- 
nie Kazimierza Czermińskiego, dochodzeń 
przeciw Dr. Stanisławowi Schatzłowi o znie- 
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wagę z tego powodu, Kazimierz Czermiński 
w zupełności obstawał przytem, że w ро- 
wyższy sposób został przez Dra Stanisława 
Srhatzla znieważony, żądał ukarania jego za 
to przez Sąd. | 


Z przesłuchanych w toku dochodzeń | 
świadków, żaden nie stwierdził, żeby właśnie 
poseł Dr. Stanisław Schhtzeł wypowiedział 
zarzucone jemu słowa uwłaczające czci Czer- 
mińskiego, chociaż wtenczas rzeczywiście 
w ten sposób przeciw Czermińskiemu wy- 
krzykiwano. 


Z uwagi, że zajście miało miejsce na 
zebraniu publicznem, a Kazimierz Czermiń- 
ski przesłuchiwany w tej mierze, jako Świa- 
dek zeznał stanowczo, że widział, jak Dr. 
Stanisław Schatzel te słowa wypowiadał, jest 
tutejszy Sąd zniewolony upraszać Wysoki 
Sejm przy sposobności zebrania się najbliż- 
szego posiedzenia sejmowego o udzielenie 
zezwolenia na karnosądowe ściganie posła na 
Sejm krajowy Dr. Stanisława Schatzla о prze- 
kroczenie przeciw bezpieczeństwu czci prze- 
widziane w 8. 496 ust. kar., a popełnione na 
osobie Kazimierza Czermińskiego. 


Dotyczące niniejszej sprawy akta do- 
chodzeń u 506/5 załącza się pod 1/1. 


C. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach od- 
dział IV. dnia 16. marca 1905. 


Pod względem formalnym wnoszę na 
odstąpienie tego pisma komisyi prawniczej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). .Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Proszę p. sekretarza о odczytanie рі- 
sma czwartego. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Do 


Wysokiego Prezydyum Wydziału krajowego 
we, Lwowie. 


W. sprawie karnej przeciw adwokatowi 
Dr. Ferdynandowi Maissowi, posłowi do Sej- 
mu z Bochni, oraz przeciwko tegoż koncy- 
pientowi Dr. Władysławowi Kiernikowi, o 
przekroczenie obrazy czci z $$. 487, 488 i 
491 u. k. popełnionej na osobie c. k. radcy 
Sądu krajowego Józefa Barona w Bochni — 
uprasza się na podstawie ustawy z dnia 3. 
października 1861 Nr. 9. Do pp. Wysokiego 
Prezydyum Wydziału krajowego o wyjedna- 
nie u Wysokiego Sejmu zezwolenia na 8сі- 
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ganie posła do Sejmu Dr. Ferdynanda Maissa 
w Bochni. 


Akta sprawy, które są jeszcze niezbęd- 
nie potrzebne, przesłane zostaną dodatkowo 
za kilka dni. 


C. k. Sąd powiatowy karny 
Oddział IV. 
Kraków dnia 22. lipca 1905. 


Pod względem formalnym wnoszę na 
odstąpienie tego pisma komisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 


P. Maiss. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Maiss. 


Р. Maiss. Wysoki Sejmie! Sąd powia- 
towy krakowski wniósł pismo, z żądaniem 0 
wydanie mnie, z powodu obrazy czei, radcy 
sądowego Józefa Barona w Bochni. Sprawa 
to osobiście dła mnie bardzo przykra, albo- 
wiem przez całe życie starałem się w ten 
sposób postępować, ażeby nikomu w drogę 
nie wchodzić. Niestety i z tego znowu wy- 
padku jest świeże doświadczenie, że na złość 
ludzką leku nie ma. 


Ponieważ regulamin tej Wys. Izby nie 
dozwala wchodzić w pierwszem czytaniu w me- 
ritam sprawy, przeto ja zastrzegam sobie 
głos przy przedłożeniu sprawozdania 26 stro- , 
ny komisyi. W każdym razie jednak ośmie- 
lam się zwrócić do szan. komisyi prawniczej 
z prośbą, ażeby tę sprawę moją jak najspie- 
szniej zechciała wziąć pod obrady, ażeby 
mnie z całą stanowczością zechciała wydać, 
ażebym przez przeprowadzenie ścisłegó do- 
wodu prawdy, był w stanie skonstatować i 
napiętnować niewłaściwy postępek p. radcy 
Barona, ubliżający tak stanowi sędziowskie- 
mu, jak stanowi adwokackiemu. 


Marszałek. Nikt więcej pod względem 
formalnym nie żąda głosu? (Nikt). Rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje wniosek odesłania 
pisma sądowego do komisyi prawniczej, ze- 
chce rękę podnieść. ( Wigkszość). Jest przy- 
JĘty. j 
Zgłoszony został wniosek nagły, który 
odczytam. Opiewa on (czyta): 


Wniosek naglący. 


W uznaniu głębokiej wdzięczności dla 
Najjaśniejszego Pana z powodu nowej Jego 
łaski, jaką jest przyjęcie Zamku królewskie- 
go w Krakowie na rezydencyę cesarską, prze- 
znaczenie części tegoż na przechowanie pa- 
miątek narodowych i dzieł sztuki, oraz hoj- 
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ną ofiara 
simy : 


na 


Sejm wyśle do Najjaśniejszego Pana 
deputacyę dziękczynną na podstawie propo- 
zycyi JE. Marszałka krajowego w шубі $. 86. 
regulaminu. 


Pod względem formalnym wnosimy ро- 
stępowanie nagłe z pominięciem pierwszego 
| następnych czytań (8. 46.) upraszając Mar- 
szałka, ażeby przedłożył propozycyę na jed- 
nem z najbliższych posiedzeń. 


Stanisław Farnowski 
wnioskodawca. 


Rayski, Rutowski, Bednarski,” Maiss, Wito- 
sławski, Jahl, Małachowski, Bojko, Stapiński, 
Agopsowicz, Głąbiński, Tomaszewski, Wiktor 
Czaykowski, Huza, Maryewski, Schatzel, Miecz, 
Urbański, Abrahamowicz, Piniński, Bobrzyń- 
ski, Stadnicki,” Bilczewski, Władysław Czay- 
owski, Brykczyński, Onyszkiewicz, Lasko- 
wski, Wereśzczyński, Pilat, Szajer, Michalski, 
Szponder, Starzyński, Potoczek, Zaleski, Ję- 
drzejowicz, Męciński, Gotz, ; Kazimierz Bade- 
бі, Gorayski, Kozłowski, Jan Urbański, Za- 
górski, Sękowski, L. Cieński, Buynowski, 
Irzecieski, Bal, Brunicki, Jan Szeptycki, 
Borkowski, Vivien, Cielecki, Krzysztofowicz, 
Tyszkiewicz, Moysa, Sala, Pawlikowski, Schnell. 
Torosiewicz, Roman Potocki, Wodzicki, St, 
Jędrzejowicz, Leo, Górski, Kraiński, Dąmb- 
Ski, Jaworski, Hupka, Z. Tarnowski, Mars, 
Struszkiewicz, Niezabitowski. 


(elem uzasadnienia nagłości ma głos 
JE. p. hr. Stanisław Tarnowski. 


JE. p. Stan. Tarnowski. Motywować 
— zdaje mi się — nie potrzebuję, a sądzę, 
że wystarczy mi teraz prosić p. : Marszałka, 
ażeby zechciał poprostu korzystać z prawa, 
które mu w шубі regulaminu przysługuje, 
| zechciał sprawę tę postawić na porządku 
ia DŻm jednego z najbliższych  posie- 

Ń. 


Marszałek. ;Czy żąda jeszcze kto gło- 
SU w sprawie nagłości? , ę 


Р. Qleśnieki. Proszu о hołos. 
Marszałek. P. Oleśnicki ma głos. 


. Р. Oleśnicki. Wysoka Pałato! Wne- 
senie nahlacze p. Tarnowskoho prynewołyt” 
nas ruskych posłiw do złożenia ślidujuczoji 
Zajawy, kotroju chotiłybyśmo zaznaczyty na- 
sze stanowyszcze w tij sprawi (czyta) : 


3 Ustup byśma cisarskoho z 30. maja 
05 w kotrim skazano, szczo urjadżenie re- 
zydencyji cisarskoji na Wawelu jest” spowne- 


restauracyę Zamku wno-j 
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niem bażania kraju, opyrajeś oczywydno jna 
chybnych informacyjach i my zi stanowyska 
ruskoho narodu w Hałyczyni, stanowlaczoho 
połowynu nasełenia seho kraju, musymo pro- 
tywstawyty jemu zowsim widmionyj. stan 
riczy. 

Ruskyj narid ne mawby niczoho protyw 
urjadżeniu rezydencyji Cisara Awstryji na 
zemły polskij i w dawnij polskij stołycy — 
nakołyb z faktom tym ne łuczyłyś konse- 
kwencyji polityczni dotykajuczi takoż schi- 
dnoi Hałyczyny, odże zemli spokonwiczno 
ruskoji, ша kotrij ruskyj narid chocze i meje 
prawo takoż buty hospodarem. 


Kołyż do faktu seho weś zahał polskyj 
jawno i hołosno prywjazuje dełekosiahłi po- 
lityczni konsekwencyji widnosiaczi sia do ci- 
łoji, odże i schidnoji Hałyczyny, koły doba- 
czaje w nim oficyjalne uznanie pretensij pol- 
skych do ciłoho kraju i ważnyj krok do 
zdijstnenia ideału polskych politykiw, wyłu- 
czenia naszoho kraju 2 doteperisznoji jeho 
prawno-dorżawnoji zwiazy z Awstrijeju i сії- 
kowyte piddanie jeho рід polsku uprawu, 
koły w kincy zdijstnenie seho polskoho ba- 
żania, dowerszytyś maje pry uczasty znacznych 
fondiw krajewyth, odże i ruskoho narodu — 
my ruski posły, jako reprezentanty naroda, 
kotryj pamiataje dobre swoja 500-litnu sud'- 
bu рід panowaniem polskym i baczyt” i czuje 
swoje zanedowołenie pid polskym reżimom 
w suczasnij Awstryji, stojaczy na osnowi isto- 
rycznoho faktu, szezo schidna czast” Hały- 
czyny perejszła kołyś рід Folszczu dorokoju 
zaboru a pry perszim podili Polszczy distałaś 
pid-panowanie Awsiryji jako didyctwo Ко- 
rony uhorskoji, odże na zowsim okremim 
tytuli, jak zemli polski stanowłaczi nyni На- 
łyczynu zachidnu i do nyni tworyt okremu 
сів) nacionalnu, —  zasterihajemoś pered- 
wsim protyw nadawaniu faktowy widbudowy - 
zamku wawelskoho powyssze zhadanoho pra- 
wno-politycznoho charakteru i znaczenia, — 
protestujemo  protyw sankcionowaniu tym 
faktom pretensyji polskoho narodu do schid- 
noji Hałyczyny, jak takoż protyw użytiu na 
сії widbudowy ruskoho hrosza podatkowcho 
i oświdczajemo, szczo wsiaki zajawy i de- 
monstracyji, wychodiaczi w tij sprawi z seji 
pałaty, ne możut” maty charakteru zajaw - 
Sojmu Hałyckoho, a łysze chyba posłiw od- 
noji narodnosty. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu. 
(Nikt). Kto przyjmuje nagłość odczytanego 
wniosku, zechce powstać. ( Większość). Nagłość 
uchwalona. 

Czy żąda kto głosu co do meritum 
rzeczy. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, ро- 
dam wniosek do głosowania. (Czyta): 
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„Pod względem formalnym upraszają | żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
wnioskodawcy wezwać Marszałka, ażeby pro- | głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
pozycyę, co do wyboru deputacyi postawił na | chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 


porządku dzieanym jednego z najbliższych | jęty. 


posiedzeń. 


Kto ten wniosek przyjmuje, 
powstać. (Większość). Jest uchwałony. 


Przystępujemy do porządku dziennego: 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z czynności urzędowych za 
czas od 1. maja 1904 do końca czerwca 1905 
(AN. 338). 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszczyński. Wydział krajowy 
wnosi: Wys. Sejm raczy odesłać sprawozda- 
nie z czynności Biura prezydyalnego do ko- 
misyi budżetowej; 


Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 


zechce | nia Wydziału krajowego w przedmiocie budowy 


skrzydła gmachu sejmowego na pomieszczenie 
biur Wydziału krajowego (Aleg. 342.) 


Sprawozdawea członek Wydziału kra- 
jowego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński. Wydział krajowy 
wnogi : 


Wys. Sejm raczy odesłać Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie budowy 
skrzydła gmachu sejmowego na pomieszczenie 
biur Wydziału krajowego, oraz sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie utwurze- 
nia funduszu pożyczkowego dla ogniotrwałego 
krycia dachów, zmiany ustaw budowniczych 


sprawozdanie z czynności Dep. I. do|; ustawy o Reprezentacyi powiatowej i w przed- 


komisyi gminnej i szkolnej ; 


dmiocie ustawy o policyi ogniowej do komisyi 


sprawozdanie z czynneści Dep. IL. do | administracyjnej. (Alleg. 348.) 


komisyi budżetowej ; 


Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy 


sprawozdanie z czynności Dep. ПІ. do|żąda kto głosu? (кі). Gdy nikt głosu nie 


komisyi gospodarstwa krajowego; 


sprawozdanie z czynności Dep. IV. do 
komisyi drogowej i kolejowej ; 


sprawozdanie z czynności Dep. V. do 
komisyi sanitarnej ; 


jęty. 


żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy de 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Wżększość.) Jest przy- 


Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie za- 


sprawozdanie z czynności Dep. VI. do jliczenia gmin Borysław i Tustanowice powiatu 


komisyi prawniczej. 


drohobyckiego do Каїерогуї gmin objętych 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy|ustawą krajową z dnia 3. lipca 1896 (Alleg. 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie | 324.) 


żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 
Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie od- 
nowienia Król. Zamku na Wawelu. (AU. 339) 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński: Wydział krajowy 
wnosi: 


Wysoki Sejm raczy odesłać to sprawo- 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszezyński. Wydział krajowy 
wnosi : 


Wysoki Sejm raczy sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zaliczenia 
gmin Borysław i Тивіапомісе powiatu dro- 
hobyekiego do kategoryi gmin objętych usta- 
wą krajową z dnia 3. lipca 1896; sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie ze- 
zwolenia Reprezentacyi powiatowej w Brze- 


zdanie oraz sprawozdanie Wydziału krajo- | żanach na. zobowiązanie się imieniem powiatu 
wego w przedmiocie zmiany przepisów o dy-|do pokrywania niedoborów kolei lokalnej 
etach i kosztach podróży urzędników Wy- |[,wów-Podhajce (АШед. 345.); sprawozdanie 
działu krajowego i Zakładów krajowych (Alg. | Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 
340) i sprawozdanie Wydziału krajowego |jenia Reprezentacyi powiatowej w Przemyśła- 
w przedmiocie kosztu druków sejmowych |nach na zobowiązanie się imieniem powiatu 
(Alleg. 341) do komisyi budżetowej. do pokrywania , niedoborów kolei lokalnej 

Marszałek: Rozprawa otwarta. GK SG waPodhajca (Alleg. 346.); sprawozdanie 
żąda kto głosu? (Nikż.) Gdy nikt głosu nie | Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 
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lenia Reprezentacyi powiatowej w Podhajcach 
ua zobowiązanie się imieniem powiatu do 
pokrywania niedoborów kolei lokalnej Lwów- 
Podhajce (Alleg. 347.) ; 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie wydzielenia przysiółka Gody ze 
związku gminy Kamionki małe i utworzenia z 
tego przysiółka tudzież z rozparcelowanej części 
Pm tabnlarnej Kamionki małe, nowej 
"Miny administracyjnej pod nazwą God 
(Alleg. 348); yJnej | а у 

wreszcie sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowej w Husiatynie na zaciągnięcie po- 
życzki w kwocie 30.000 koron na pokrycie 
połowy kosztów rozszerzenia budynku szpitala 
powszechnego w  Hausiatynie. (Alleg. 349.) 
odesłać do komisyi gminnej. 


. Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikł.) Gdy uikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


бе rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
Następuje pierwsze czytanie sprawo- 


zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie. 
«Пед. 350.) 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 


wego p. Wereszczyński. Wydział krajowy 
WNOoSI : 


Wys. Sejm raczy sprawozdanie to ode- 
słać do komisyi bankowej. 

e Marszałek . Rozprawa otwarta. 
zał kto głosu. (Nókt.) Gdy nikt głosu nie 
„ida, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
chę co WANIA, Kto przyjmuje tea wniosek, ze- 
io rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
nia Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
bóż Wydziału krajowego o kraj. funduszach 
x w: Котов na budowę koszar dla wojska 
19, газ Od 1. stycznia 1904 do 30. czerwca 

5 (Alleg. 351.) 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 


wego 


w ego 


р. W ński i j 
ср ereszczyński. Wydział krajowy 
słać go Sejm raczy sprawozdanie to ode- 

© do komisyi administracyjnej. 
żąda Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda to głosu? (Мікі.) Gdy nikt głosu niej 
głosy rozprawa zamknięta, Przystępujemy do 


Wania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


Czy | 
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chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
ięty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o zamknięciu rachun- 
ków fundacyi Stanisława hr. Skarbka za rok 
1903. (АП. 352.) 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński. Wydział krajowy 
wnosi : 


Wys. Sejm raczy sprawozdanie to ode- 
słać do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мікі.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rykę podnieść. (W'iększość.) Jest przy- 
Jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego z przedłożeniem spra- 
wozdania є. k. Rady szkolnej krajowej о sta- 
nie wychowania publicznego w roku szkol- 
nym 1903/4. (Alleg. 853.) 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński. Wydział krajowy 
wnoBi : 

Wys. Sejm raczy sprawozdanie to ode- 
słać do komisyi szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ігада kto głosu? (Makł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zaraknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w sprawie: wyzna- 
czenia wynagrodzenia dla członków Rady 
szkolnej wymienionych w art. IV. 1. 4—7 
ustawy z dnia 15. lutego 1905 Nr. 39 dz. u. 
kr. (Alleg. 354.) 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszczyński. Wydział krajowy 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w sprawie wyznaczenia wy- 
nagrodzenia dla członków Rady szkolnej kra- 
ijowej wymienionych w art. IV. l. 4—7 ustawy 
z dnia 15 lutego 1905 Nr. 39 dz. u. kr. oraz 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyi gmin o uwolnienie, względnie 
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obniżenie lub odpisanie zaległych prestacyj 
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Następują pierwsze czytanie sprawozda- 


nauczycielskich odesłać do komisyi budże-|nia Wydziału krajowego z czynności w za- 


towej. 


Marszałek, Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść, (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pe- 
tycyj czynnych, byłych i emerytowanych na- 
uczycieli i nauczycielek, jakoteż wdów i sierót 
po nauczycielach o policzenie w drodze łaski 
lat służby do emerytury, o przyznanie wzglę- 
dnie podwyższenie emerytury, pensyi wdowiej, 
daru z łaski itp. (Al. 356). 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego р. Wereszczyński. Wydział krajowy 
wnosi: 


Wys. Sejm raczy sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego w przedmiocie petycyj czynnych, 
byłych i emerytowanych nauczycieli i nauczy- 
cielek, jakoteż wdów i sierot po nauczycie- 
łach o policzenie w drodze łaski lat służby 
do emerytury, o przyznanie względnie pod- 
wyższenie emerytury, pensyi wdowiej, daru 
z łaski itp. oraz sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w sprawie przeznaczenia funduszu śp. 
Xawerego Polanowskiego na rzecz szkoły lu- 
dowej w Równi (АП. 357) odesłać do komi- 
syi szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kte głosu? (Мі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego о budżecie kra- 
jowym na rok 1906. (AU. 358). 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jcwego poseł Jahl ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Jahl. Wydział krajowy wnosi: 


Wys. Sejm raczy sprawozdanie Wydziału 
krajowego o budżecie krajowym, oraz pierw- 
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
о zamknięciu rachunków funduszów krajowych 
za rok 1904. (АЙ. 359) odesłać do komisyi 
budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania, Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


kresie przemysłu krajowego. (АП. 360) 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Jahl ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego р. Jahl. Wnoszę na odesłanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego z czynności 
w zakresie przemysłu krajowego, oraz Spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie rozszerzenia ulg podatkowych dla zakła- 
dów przemysłowych (А. 361) do komisyi 
przemysłowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego w przedmiovie spraw 
górniczych. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Jahl ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi górniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o krajowej sprzedaży 
soli. 


Sprawozdawea Członek Wydziału kra- 
іомеєо poseł Jahl ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi selnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwszc czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie po- 
boru krajowej opłaty konsumcyjnej oł piwa. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Jahl ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Jahl. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej. 


zaś 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

Żąda kto głosu? (Ман). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

głosowania. Kto przyjmuje ten wniesek, ze- 

ie rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
у. 


. | Następuje -pierwsze czytanie sprawozda- 
ma Wydziału krajowego о krajowych za- 
kładach naukowych rolniczych, gorzelni i fol- 
Warku w Dublanach, tudzież o krajowych 
Stacyach doświadczalnych, chemiczno-rolniczej 
w Dublanach i. botaniczno-rolniczej we Lwo- 
Wie za rok 1904/5. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego poseł Piłat ma głos. 


і Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego p. Pilat. Wnoszę na odesłanie na- 
stępujących sprawozdań (czyta): 


- Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
krajowych zakładach naukowych rołniczych, 
gorzelni i folwarku w Dublanach, tndzież 
о krajowych stacyach doświadczalnych, che- 
Mmiezno-rolniczej w Dublanach i botanieczno- 
rolniczej we Lwowie za rok  1904/5. 
(Aleg. 365). 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
rajowej średniej szkole rolniczej i folwarku 
w Czernichowie za rok 1904/5. (Aleg 366). 


- Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
krajowych niższych szkołach rolniczych w Be- 
reznicy, Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach 
1 Suchodole tudzież o założeniu mższej szko- 
ły rolniczej w Miłocinie. (Ałeg. 367). 


.  _ Sprawozdanie Wydziału krajowego о kra- 
Jowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie za rok 1904/5. (Aleg. 368). 


- Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
krajowym Zakładzie sadowniczym w Zale- 
szezykach i o popieraniu sadownictwa w kra- 
ju. (Aleg. 369). 


, Sprawozdan'e Wydziału krajowego о kra- 
Jowej szkole ogrodniczej w Tarnowie za rok 
1904/5. (Aleg. 370). 


._ Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
działalności nauczycieli wędrownych rolnictwa 
1 sadownictwa. (Aleg. 371). 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie podniesienia chowu koni. (41, 372). 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 
Zczynności, odnoszących się do podniesienia 
hodowli bydła w r. 1904. (Aleg. 373). 


Sprawozdanie | Wydziału krajowego 
2 czynności odnoszących się do podniesienia 
mleczarstwa w kraju. (Aleg. 374). 


Z 


— бю O 
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Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o subwencyonowaniu z funduszu krajowego 
exportowej targowicy miejskiej na bydło 
i nierogaciznę w mieście Krakowie.(Aleg. 375). 
Sprawozdanie Wydziału krajowego 


o zarządzie krajowym Składem publicznym, 
połączonym ze Składem wolnym w Krako- 


wie — de komisyi gospodarstwa krajowego 
(Aleg. 376). 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? /Мікі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety- 5 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego 0 czynnościach 
w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o wło- 
ściach rentowych tudzież z uzasadnieniem 
preliminowanych wydatków na akcyę tworze- 
nia włości rentowych. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Pilat ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Pilat. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi dla reform agrar- 
nych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (IVWżkż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. / Wżększość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
pia Wydziału krajowego o wykonywaniu 
Patronatu nad Spółkami oszczędności i po- 
życzek i nad innemi Spółkami rolniczermi. 
(Aleg. 378). 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Pilat ша głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p Pilat. 


Wnoszę na odesłanie tego sprawozda- 
nia do komisyi bankowej, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Niki). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o рагсеіасуї i środ- 
kach celem pokierowania parcelacyą zgodnie 
z wymogami interesów publicznych. (Ałeg. 379.) 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Pilat ma glos. 
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Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 


10. października 1905. 


| głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


wego p. Pilat. Wnoszą na odesłanie tego jchce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 


sprawozdania do komisyi dla reform agrar- 
nych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżki). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o Banku krajowym 
(4ł. 380.) 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Pilat ma głos. 


jety. 

Nasiępuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o kraj. kursie prak- 
tycznym dozorców drenarskich we Lwowie. 
(4ł. 385.) о 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Pilat ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 


wego p. Pilat. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyvi gospodarstwa kra- 


. | jowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі) Gdy nikt głosu nie 


Sprawozdawca członek Wydziału kra-|żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


jowego p. Pilat. Wnoszę na odesłanie spra- 
wozdania Wydziału krajowego o Banku kra- 
jowym oraz sprawozdania Wydziału krajo- 
wego о zmianach w statucie Banku krajo- 
wego (4ł. 381.) do komisyi bankowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Mżkłż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o melioracyach. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Piłat ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Pilat. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nekł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
jęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego o regulacyi rzek 
kanałowych. (Al. 383.) 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Pilat ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


jowego p. Pilat. Wnoszę na odesłanie spra- | 


wozdasia Wydziału krajowego o regulacyi 
rzek kanałowych, oraz sprawczdania Wy- 
działu krajowego о budowie dróg wodnych, 
(AL 384). do komisyi wodnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 


żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy dv 


Czy | 
żąda kto głosu? (Nókł.) Gdy nikt głosu піе! 


głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego 0 zmianie $ 47. 
kraj. ustawy wodnej. (4ł. 386.) 


Sprawozdawca * Członek Wydziału kra- 
jowego p. Pilat ma głos. 


Sprawozdawca Gzłonek Wydziału kra- 
jowego p. Pilat. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi wodnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (NWskł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść, ( Wiekszość.) Jest przy- 
Jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego о udzielaniu 
pożyczek bezprocentowych na osuszenie i dre- 
nowanie gruntów. (Ał. 387.) 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Pilat ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Piłat. Wnoszę na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Міні) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
Jęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawc- 
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
operacyi agrarnych. (4/. 388.) 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p Pilat ma głos. 
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- Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego р. Pilat. Wnoszę na odesłanie tego 
„Ada do komiyi да reform agrar- 
nych. 


; Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żęda kto głosu? (Макі.) Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 

sir rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
у. 

„Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego z czynności 
w zakresie publicznego pośrednictwa pracy za 
Czas od 1. stycznia 1904 do końca czerwca 
1905. (41. 389.) 

; Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dąmbski. Wnoszę na odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi administra- 
tylnej. 


й Marszałek. Rozprawa otwarta. Kto 
żąda głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
а rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
SA ręcę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
. Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
mia Wydziału krajowego w przedmiocie ро 
większenia etatu Oddziału techniczno-drogo- 
wego Wydziału krajowego. (Aleg. 390). 


: Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego р. Dąmbski. Wnoszę na odesłanie 
Sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 
miocie powiększenia etatu Oddziału technicz- 
N0-drogowego Wydziału krajowego, oraz spra- 
Wozdania Wydziału krajowego о powiększe- 
mu etatu krajowego biura kolejowego 0 trzy 
Posady techniczne. (Aleg. 391) — do komi- 
Sy! budżetowej. 


з Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Słosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
js rękę podnieść. (Wzększość). Jest przy: 


. _ Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
e Wydziału krajowego w sprawie poparcia 
292), kolei lokalnej Złoczów-Sasów. (4leg. 


. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra - 
Jowego p. Dąmbski ma głos. 


- Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego р. Dąmbski. 
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Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesłano 
do komisyi kolejowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
сісе rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
zmiany 8. 11. i $. 15. ustawy urządzającej 
prawne stosunki szpitali powszechnych i pu- 
blicznych, tudzież zakładów dla роїойоіс i 
obłąkanych. (Aleg. 393). 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewiez. 


Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesłano 
do komisyi sanitarnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мекб). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego z projektem noweli 
do ustawy z dnia 4. listopada 1891 roku 
Nr. 80. Dz. u. kr. urządzającej stosunki zdro- 
jowisk i uzdrowisk w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z Wielk. Księstwem Krakowskiem. 
(Aleg. 394). 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz ma głos. 


Sprawozdawca (Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz. 


Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesłano 
do komisyi administracyjnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wzększość). Jest przy- 
JEty. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego z usprawiedliwie- 
niem kredytu nadzwyczajnego w sumie 5.000 
koron wstawionego do Rubryki XVII pozy- 
cyi 97 preliminarza budżetu krajowego szpi- 
tala powszechnego we Lwowie na rok 1906 
tytułem podwyższonego ryczałtu dła szpitala 
św. Zofii we Lwowie za leczenie i utrzyma- 
nie dzieci odsyłanych ze szpitala łwowskiego. 


(Aleg. 395). 
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Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz. 

Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesłano 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
ісіу. 
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Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz. 


Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesłano 
do komisyi sanitarnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nżkł). (Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ramknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 767 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy” 


Następuje pierwsze czytanie sprawozda- |JEtV- 


nia Wydziału krajowego o postępie budowy 
nowych pawilonów i przeobrażeń w krajowym 
Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowie. 
(Aleg. 396). 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz. 

Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesłano 
do komisyi sanitarnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżzększość). Jest. przy- 
ісіу. 

Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pro- 
jektu budowy suszni i rozszerzenia pralni 
przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie. (Aleg. 
397). 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Onyszkiewicz ma głos. 


|winie a przyłączenia do okręgu 


Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego tyczące się wpro- 
wadzenia w życie ustawy z dnia 2. lutego 
1905 Dz. u. kr. Nr. 26 o krajowym  fundu- 
szu sierocym. (АЇед. 400). 


Sprawozdawca Członek Wydziałn kra- 
jowego p. Glidziuk ma głos. 


Sprawozdawca Gzłonek Wydziału kra- 
jowego p. Glidziuk. 


Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesła- 
no do komisyi administracyjnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zumknięta. Przystępujemy do 
głcwania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przj- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie sprawo- 
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
wydzielenia gminy Bodzów wraz z obszarem 
dworskim z okręgu sądu powiatowego w Ska- 
sądowego 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- |У Podgórzu. (Aleg. 401). 


jowego p. Onyszkiewicz. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


Wnoszę na odesłanie sprawozdania Wy- |jowego p. Glidziuk ma głos. 


działu krajowego w przedmiocie projektu 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


budowy suszarni i rozszerzenia pralni przy ;jowego p. Głlidziuk. 


szpitalu św. Łazarza w Krakowie, oraz spra- 
wozdanie Wydz. kraj. w przedmiocie udzielenia 
Wydziałowi Rady powiatowej w Sokalu sub- 
wencyi na rozszerzenie domu przytułku dla 
starców i kalek w Sokału (Ałeg. 398) — do 
komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy ; 
żąda kto głosu? (Nżki). (Gdy nikt głosu nie: 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do, 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze-, 


chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 
Następuje pierwsze czytanie sprawozda- 


nia Wydziału krajowego w sprawie zezwo-; 
lenia na rozszerzenie budynku szpitala ро-; 
|wraz z obszarem dworskim z okręgu Fe- 


wszechnego w Husiatynie. (Aleg. 399). 


Wnoszę na odesłanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie wydzielenia 


jgminy Bodzów wraz z obszarem dworskim 


z okręgu sądu powiatowego w Skawinie a 


і przyłączenia do okręgu sądowego w Podgó- 


rzu, 


sprawozdania Wydziału kraj. w przed- 
miocie przeniesienia gminy i obszaru 
dworskiego „Bonarówka* i „Wysoka* z 0- 
kręgu ich dotychczasowych Reprezentacyi роз 


|wiatowych do okręgu Reprezentacyi  роміа- 
|towej w Rzeszowie, (Allg. 402.) 
sprawozdania Wydziału krajowego 


w przedmiocie przeniesienia gminy Chocimierz 
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prezentacyi powiatowej w  Horodence do o- 
kręgu Reprezentacji powiatowej w  Tłuma- 
сей, a gmin Dobra szlachecka i Dobra rusty- 
kalna wraz z obszarami dworskimi z okręgu 
Вергегепіасуї powiatowej w. Dobromilu do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Sanoku, 
(dleg. 493), 

Sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie petycyi gminy Dąbia powiatu 
Pilzneńskiego o wyłączenie jej wraz z о- 
oszarem dworskim z okręgu c. k. Sądu po- 
wlatowego w Pilznie, a przydzielenie do 
okręgu c. k. Sądu powiatowego w Radomyślu 
powiatu Mieleckiego (4elg. 404), 

tudzież sprawozdania Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie wyłączenia gmin Wierz- 
Dowczyk і Orzechowczyk wraz z obszarami 
dworskimi z okręgu Sądu w Załoźcach, a 
Przydzielania do okręgu utworzyć się mają- 
cego sądu powiatowego w Podkamieniu, po- 
Май brodzkiego (Aleg. 405) — do komisyi 
Prawniczej. 

: Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
co "Ania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
яю rękę podnieść. (Większość) Jest przy- 


Następuje pierwsze czytanie sprawo- 


| szkoła 


10. października 1905. 1775 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


Wniosek nagły. 


Na dniu 8. lipca br. powstał w gminie 
Harklowy powiatu nowotarskiego pożar z nie- 
wiadomej dotąd przyczyny, który przy silnym 
wietrze szerzył się tak gwałtownie, że w prze- 
ciągu niespełna dwóch godzin większą część 
tej wioski obrócił w perzynę. Spaliła się 
i 60 zabudowań mieszkalnych i go- 
spodarczych wraz z nagromadzonemi dotąd 
plonami, narzędziami rolniczemi, gospodar- 
skiemi i przyodziewą a nawet gotówką. Lu- 
dność zajęta podówczas robotami  polnemi 
z dala od domów nie zdołała na czas zdą- 
żyć, by przynajmniej najpotrzebniejsze rzeczy 
wyratować, to też pastwą płomieni padło ta 
kże kilka sztuk z żywego inwentarza. Ubez- 
pieczonych budynków na niskie kwoty było 
zaledwie trzy — to też szkoda wyrządzona 
pożarem wynosi setki tysięcy koron, co tem 
dotkliwiej ludność odczuwa, że w ostatnich 
latach była nawiedzaną wioska ta klęskami 
elementariuemi, jak gradobiciem, wylewami 
Duoajca, to znów klęską posuchy. Pogorzel: 
cy zdołali dotąd wystawić zaledwie prowizo- 
ryczne szopy na przechowanie zbiorów i in- 
wentarza, nie mają jednak środków na zabez- 


zdanią Wydziału krajowego 0 zamknięciu |pieczenie dla siebie schronienia przed nad- 
rachunkowem galicyjskiego funduszu propi- | chodzącą zimą. 


racyjnego za r. 1904, tudzież о prelimina- | 
zu tegoż funduszu na r. 1906. (Aleg. 406). | 


- Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego p. Glidziuk ma głos. 


Са і і і- 
dzjuk onek Wydziału krajowego p. Gli 


za Wnoszę na odesłanie 
nia do komisji 


- budżetowej, 
mielam się 


przyczem 


п propinacyjnego odezwą z 27. maja 
іа „PIB 1804/D. f. p. spis okręgów  dzier- 
wy Ch i dzierżawców prawa  ргоріпасуї, 
AZ wykaz uzyskanych za te dzierżawy 


top szÓW według stanu z końcem kwietnia 
m IT. — jest złożony w kaneelaryi Sej- 
owej do przeglądu. 


żąd Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ae kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie 
Ada, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Sfosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


w. rękę podnieść. (Więksgość). Jest przy- 


Jest jeszcze jeden wniosek nagły p.l 


Bednarskiego. 


wniosku. 


з г Wysoką Izbę zawiadomić, że! 
frzedłożony przez с. К, Dyrekcyę gal. fun-! 


Proszę Р. sekretarza 0 odczytanie tego | 


Podpisani przeto wnoszą: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Dła pogorzelców gminy Harklowy powiatu 
nowotarskiego, wyznacza się z funduszu kra- 


tego sprawo-l|jowego zaj omogę w kwocie 30.000 koron. 


We Lwowie 10. października 1905. 


Bednarski w. r. 
Wnioskodawca. 


tHuza, Maryewski, Maiss, Tomaszewski, Ме- 


ruaowiez, L. Wiśniewski, Buynowski, Glnziń- 
ski, Rutowski, Vayhinger, Michalski, Rayski, 
Małachowski, Wiłczkiewicz, Żardecki, Wurst. 


Marszałek. Dla uzasadnienia nagłości 


|за głos p. Bednarski. 


Р. Bednarski. Wysoki Sejmie ! 


Wioska Harklowa, powiatu nowotar- 
skiego, dziwnem zrządzeniem losu od lat 
pięciu rokrocznie nawiedzana bywa klęskami 
elementarnemi. Szereg ich rozpoczyna grado- 
bicie, następnie w dwóch po sobie następu- 
jących latach powódź. Rok ubiegły, 1904, 
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zaznaczył się również klęską dla wsi tej, jak 
i dla całego Podhala. Był te bowiem rok 
ogólnej posuchy. Ludzość nie zdołała jeszcze 
ochłonąć z poniesionych poprzednio klęsk, 
gdy w roku bieżącym spotkała je nowa, naj- 
straszniejsza ze wszystkich. 


Nu dniu 8. lipca b. r. powstał z niewy- 
śledzonej dotąd przyczyny pożar, który 
w ciągu niespełna dwóch godzin obrócił 
w perzynę większą część wioski. Spaliła się 
szkoła i przeszło 60 zabudowań  gospodar- 


skich i tyleż domów mieszkalnych wraz хе; 


wszystkiemi zbiorami,  ріопаті, 
odzieżą, a nawet gotówką. 


zasobami, 


O ratunku z powodu silnego wiatru i 
gęstych zabudowań nie było nawet mowy, 
tembardziej, że ludność znajdowała się pod- 
czas pożuru zdala od wsi, zajęta robotami 
polnemi. Szkoda, jaką mieszkańcy ponieśli, 
wynosi przeszło 150.000 K. 


Dotąd zdołali zaledwie sklecić prowizo- 
ryczne szałasy na pomieszczenie inwentarza 
i zbiorów; sami jednakowoż nie mają środ- 
ków do wybudowania sobie schronienia przed 
zimą. 

Z tej przyczypy uważam sprawę tę za 
nagłą i polecam wniosek mój względom Wy- 
sokiej Izby. 


32. Posiedzenie z dnia 10. października 1905. 


proszę Ekselencyę o postawienie tej sprawy 
na porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń. 


Р. Oleśnicki. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


Р. Oleśnieki. Imesem moich towary- 
sziw pryłuczaju sia do proszenia p. Stapiń- 
skoho i proszu JE. Marszałka, szczoby Spra- 
wozdanie komisyji administracyjnoji w sprawi 
reformy wyborczoji na odnym z najbłysszych 
zasidań Sojmu zwoływ postawyty a se z tojl 
pryczyny, szczo ciła ludnist', kotru my tutka 
reprezentujemo, uważaje sprawu reformy МУ" 
borczoji jako najważnijszu sprawu z ciłoji se- 
syji, jako sprawu najaktualnijszu i dlatoho 
proszenie p. Stapińzkoho zowsim jest uzasa- 
dnene. 


Marszałek. Jestem w tem miłem ро- 
łożeniu, że mogę potwierdzająco odpowie- 
dzieć na zapytanie p. Stapińskiego, a mia- 
nowicie, że w każdym razie w ciągu miesią- 
ca bieżącego sprawa ta na porządku dzien- 
nym się znajdzie. Mogę to tem snadniej u- 
czynić, że p. Stapiński nie żąda odemnie 
oświadczenia, że to zrobię z tych motywów, 
jakie on naprowadził. Więc w oczekiwaniu, 
że pan poseł motywów odemnie nie żąda, 
sprawę tę umieszczę na porządku dziennym 


Pod względem formalnym proszę о ode- |w ciągu miesiąca bieżącego. 


słanie tego wniosku do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Podam najpierw pod gło- 
sowanie nagłość wniosku. Kto uznaje nagłość 
wniosku p. Bednarskiego, zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna ilość). Nagłość jest uznana. 


Pan wnioskodawca wniół o odesłanie 
swego wniosku do komisyi budżetowej. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkt). Kto się zgadza z tym 
wnioskiem, zechce rękę podnieść. ( Wżększość). 
Jest przyjęty. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego 
. udzielam głosu p. Stapińskiemu. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo. Chciałbym 
prosić najuprzejmiej JK. Marszałka, ażeby 
był łaskaw referat komisyi administracyjnej 
ź daty 28. paździeruika 1904 posła Garapi- 
cha, dotyczący Sprawy reformy wyborczej, 
postawić na porządku dziennym jednego 
z najbliższych posiedzeń, а to z tego wzglę- 
du, że mam mocne przekonanie, że Wysoka 
Izba, chociażby tylko ze względu na ostatnie 
wypadki, chciałaby może zreformować opinię 
komisyi administracyjnej. Komisya admini- 
stracyjna załatwiła się krótko: przeszła nad 
tą sprawą do porządku dziennego. 


Mam przekouanie, że Wysoka Izba nie 
przejdzie do porządku dziennego i dlatego 


jera w sprawie przymusowej 
szkód ogniowych. 


Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro we środę, 0 godzinie 11. przed połu- 
dniem z następującym porządkiem dziennym 
(czyta) : ! 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zaprowadze- 
nia opłat szynkarskich i podwyższenia krajo: 
wej opłaty konsumcyjnej od piwa. 


Sprawozdawca poseł Jahl. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Sza- 


jera w sprawie powoływania rezerwistów do 
| ćwiczeń wojskowych. 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. Sza- 
asekuracyi Od. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. Sza- 


jerao założenie szkoły koszykarskiej w po- 


wiecie Strzyżowskim, Rzeszowskim lub Łań- 
cuckim. 


5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia Keprezeatacyi po- 
wiatowej w Łańcacie na pobór w r. 1905 
wyższych dodatków powiatowych do podatków 
bezpośrednich. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
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6. Sprawozdanie Wydziału krajowego |, 16. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi po-|w przedmiocie zezwolenia gminie Bór wilko- 
wiatowej w Przemyślanach na роїбг w r.|wski powiatu bialskiego na pobór 1709/, 
1905 wyższych dodatków powiatowych do|dodatków gminnych do podatków bezpośred- 
podatków bezpośrednich. nich na pokrycie niedoboru budżetowego 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. |w roku 1505, 1906 i 1907. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


7. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedniiocie zezwolenia gminie m. Kałusza 17. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

na pobór opłaty gminnej od czynszów najmu. |w przedmiocie zezwolenia gminie Knihinin 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. |” na pobór opłaty gminnej od psów. 


8. Sprawozdanie Wydziału krajowego Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
w przedmiocie zezwolenia gminie Bukowsko | К Й й 
na pobór opłat gminnych od napojów spirytu- | 18. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
sowych, piwa i miodu. w przedmiocie zezwolenia gminie Myślenice 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. |"% Pobór opłaty gminnej od psów. 


9. Sprawozdanie Wydziału krajowego | Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


w przedmiocie zezwolenia gminie frysztak : rodz: з 
- Е й 19. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

(powiat Jasło) na pobór opłat gminnych od IRA - AA ZY 

napojów spirytusowych i piwa. [w przedmiocie zezwolenia gminie Żywiec na 


Sprawozdawe ł W ski |pobór opłaty gminnej od psów. 
ra awca po se ЗВТ 
з Ч б. 7 Ротарі о Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie miasta A 5 śm 
Gorlic na pobór wyższych opłat gminnych | W przedmiocie zezwolenia gminie Zator na 
od miodu, wiśniaku, dereniaku i maliniaku. | pobór opłaty gminnej od psów. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński, Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


ll. Sprawozdanie Wydziału krajowego 21. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie m. Koma-|w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi po- 
rna (powiat Rudki) na pobór opłat gmin-i wiatowej w Turce na pobór w r. 1906 wy- 
nych od napojów spirytusowych, piwa miodu, ższych dodatków powiatowych do podatków 
1 maliniaku. bezpośrednich. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. | Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


12. Sprawozdanie Wydziału krajowego Ь 6. > 
w przedmiocie zezwolenia gminie Lipnik (po- | 22. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
wiat Biała) na pobór opłat gminnych od na-| W przedmiocie zezwolenia gminie m. Buczacz 
pojów spirytusowych i piwa. ina pobór opiat PA od wina ne 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. koza родабсоюи С ДВА w 
13. Sprawozdanie Wydziału krajowego : Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
w przedmiocie zezwolenia gminie Mszana: 
dolna (pow. Limanowa) ua pobór opłat gmin-: 238. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
nych od napojów spirytusowych i piwa. :0 udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. -strumiłowej koncesyi do „ pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Zadwórze- 


Streptów. 


20. Sprawozdanie Wydziału krajowego 


14. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Podwoło- 
czyska (powiat Skałat) na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, 24. Sprawożdanie Wydziału krajowego 
мівшаки, maliniaku i pożyczniaku. Го udzieleniu Radzie powiatowej w Rudkach 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. | Копсезуї do pobierania opłat mytniczych 
od mostu powiatowego na jeziorze w Błozwi 
15. Sprawozdanie Wydziału krajowego dolnej. і 

w przedmiocie zezwolenia gminie Rozwadów | 

(powiat Tarnobrzeg) na pobór podwyższonych 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, " 25. Sprawozdanie Wydziału  krajo- 
piwa i miodu. iwego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. м Dołhem koncesyi do pobierania opłat 
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Sprawozdawca poseł Dąmbski. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski. 
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mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr do komisyi gminnej 1 członka w miej- 

w Dołhem. sce Ś. p. Apolinarego Jaworskiego); 
Sprawozdawca poseł Dąmbski. 2. OWE і і- 

do komisyi sanitarnej 1 członka w miej- 


26. Wybory uzupełniające do komisyj, | все rektora Cybulskiego). 


a mianowicie: 


do komisyi szkolnej 1 członka (w miej- Następne posiedzenie zatem jutro, we 
sce rektora Puzyny; środę o godzinie 11. przed południem. 

do komisyi górniczej 1 członka (w miej- К ) 
sce rektora Syroczyńskiego); Posiedzenie zamykam. 


(Koniee posiedzenia o godzinie 1 popołudniu). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z TOZPIAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


38. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 


z dnia 11. października 1905. 


TREŚĆ. 


Spis petycyj. Głosy: pp. Moysy, Trzecieskiego , Odpowiedź p. Komisarza rządowego na inter- 


1 Wilezkiewicza na poparcie poszczególnych 
petycyj. 

Wniosek p. Trzecieskiego i tow. w sprawie obję- 
cia w zarząd państw. drogi z Rymanowa do 
Królika polsk. — subwencyonowanie tej drogi 
przez kraj — oraz w sprawie poparcia roz- 
woju zdrojowiska w Rymanowie. 

Wniosek p. Merunowieza i tow. w sprawie utwo- 
rzenia funduszu krajowego na specyalne cele 
wychowawcze: dla dzieci opuszczonych, na 
utrzymanie zakładów poprawczych, zakładów 
dla ciemnych i t. р. 

Wniosek p. Jaworskiego i tow. w sprawie po- 

„ lepszenia płac nauczycielskich. 
niosek p. Huryka i tow. w sprawie odpowie- 
dniego pomieszczenia dla Urzędu ksiąg grun- 
towych przy Sądzie powiatowym w Зіапізіа- 
wowie. 

Wniosek р. Głąbińskiego i tow. w sprawie pod- 

po płac nauczycieli ludowych. 
niosek р. Małachowskiego i tow. w sprawie 

Ody, U owania płae nauczycielskich. 
wę ARE p. Komisarza rządowego na interpe- 
*cyę p. Krempy i tow. z dnia 22. paździer- 
pr 1904 w sprawie ukarania Adama Krę- 

ża przez e, k. Sąd powiatowy w Pilznie za 

pokątne pisarstwo, 


"7 


pelacyę p. Krempy і tow. z dnia 28. pa- 
ździernika 1904 w sprawie wyborów gmin- 
nych w Małej, powiatu ropczyckiego. 

Odpowiedź p. Komiszrza rządowego na inter- 
pelacyę p. Kramarczyka i tow. z dnia 19. pa- 
ździeraika 1904 w sprawie denaturowania 
soli bydlęcej i używania przytem farb szko- 
dliwych dla bydła. . 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego па іпіег- 
pelacyę p. Filipa Włodka i tow. z dnia 3, li- 
stopada 1904 w sprawie wyborów gminnych 
w Zabłociu powiat Żywiec. : 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na  inter- 
pelacyę p. Krempy i tow. z dnia 5, listopada 
1904 z powodu niewłaściwego postępowania 
starosty Trzaskowskiego i koncepisty Namie- 
stnietwa Lorenowicza w Brzesku, w sprawie 
wydania (Ghaimowi Maierowi  Seelengutowi 
koncesyi na suszarnię skór. 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na intęrpe- 
lacyę p. Krempy i tow. z dnia 29. paździer- 
nika 1904 w sprawie dodania jedhego po- 
ciągu osobowego na szlaku kolejowym Dę- 
biea-Przeworsk. : 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Stapińskiego i tow. z dnia 18. pa- 
ździerńika 1904: w sprawie przyłączenia gmin 
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Dobry szlacheckiej i rustykalnej do Starostwa 
i Sądu w Sanoku. 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na dwie 
interpelacye p. Sitapińskiego i tow. z dnia 
7. względnie 14. października 1904 w spra- 
wie wyborów do Rady gminnej w Łętowicach 
powiatu brzeskiego i w Jedliczu powiatu kro- 
śnieńskiego. 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego па іпіегре- 
lacyę p. Moysy i tow. z dnia 26. paździer 
nika 1904 w sprawie przejechania zakonnicy 
na stacyi Gwożździeć, kolei lokalnej Kołomyja- 
Stefanówka. 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Krempy i tow. z dnia 9. listopada 
1904 w sprawie niewłaściwego postępowania 
geometry ewidencyjnego w Wieliczce przy bo- 
nitacyi gruntów kilku włościan gminy Grabie, 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Oleśnickiego i tow. z dnia 12. listo- 
pada 1904 w sprawie postępowania organów 
с. К. żandarmeryi. 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Oleeniekiego i tow. z dnia 9, listopada 
1904 w sprawie opodatkowania Towarzytwa 
»Chłopski Bank« w Kałuszu. 


Odpowiedź p. Komisarza rządowego na  inter- 
pelacyę p. ks. Bohaczewskiego i tow. z dnia 
14. października 1904 w sprawie wyborów 
gminnych w Hoszowie powiatn doliniańskiego. 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na inier- 
pelacyę p. Oleśnickiego i tow. z dnia 28, pa- 
ździernika 1904 w sprawie nadużyć emigra- 
cyjnych Pinkasa Kapellera w Husiatynie, 

Odpowiedź p Komisarza rządowego na interpe- 
laeyę p. Oleśnickiego i tow. z dnia 12. listo- 
pada 1904 w sprawie wyborów do Rady 
gminnej w Dołhem ad Medenice powiatu dro- 
hobyckiego. 

Odpowiedź p. Komisarza rządowego na inter- 
pelacyę p. ks. Mazikiewieza i tow. z dnia 12 
listopada 1904 w sprawie pomnożenia pocią- 
gów osobowych na linii kolejowej Jarosław- 
Rawa ruska, 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie zaprowadzenia opłat szyn- 
karskich i podwyższenia krajowej opłaty kon- 
sumcyjnej od piwa, Głosy: pp. Vayhingera, 
Stadnickiego, Maryewskiego, Pinińskiego, ро- 
nownie Vayhingera i sprawozdawcy. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Szajera w spra- 
wie powoływania rezerwistów do ćwiezeń woj- 
skowych. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czyłanie wniosku p. Szajera w sprawie 
przymusowej asekuracyi od szkód ogniowych. 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Szajera o założe- 
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nie szkoły koszykarskiej w powiecie strzy- 
żowskim, rzeszowskim lub łańcuckim. Uza- 
sadnienie i załawienie wniosku. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Łań- 
сисів na pobór w r. 1905 wyższych doda- 
tków powiatowych do podatków bezpośrednich. 
Uchwalenie wniosku Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w P:ze- 
myślanach na pobór w r. 1905 wyższych do- 
datków powiatowych do podatków bezpośre- 
dnich, Uchwalenie wniosku Wydziału krajo- 
wego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie m. Kałusza na pobór 
opłaty gminnej od czynszów najmu. Uchwale- 
nie wniosku Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio* 
cie zezwolenia gminie Bukowsko na pobór 
opłat gminnych од najojów spirytusowych, 
piwa i miodu. Uchwalenie wniosku Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Frysztak (powiat Jasło) 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry- 
tusowych i piwa. Uchwalenie wniosku Wy- 
działu krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie miasta Gorlice na pobór 
wyższych opłat gminnych od miodu, wiśniaku, 
dereniaku i maliniaku. Uchwalenie wniosku 
Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie m. Komarna (powiat 
Rudki) na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa, miodu i maliniaku, Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego. 

Sprowozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Lipnik (powiat Biała) 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry- 
tusowych i piwa. Uchwałenie wniosku Wy- 
działu krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Mszana dolna (pow. 
Limanowa) na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych i piwa. Uchwalenie wnio- 
sku Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwelenia gminie Podwołoczyska (p wiat 
Skałat) na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku, mali- 
niaku i pożyczniaku. Uchwalenia wniosku 
Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wy ziału krajowego w przedmio- 
cie zezwulenia gminie Rozwadów (powiat 
Tarnobrzeg) na pobór podwyższonych opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa 


33. Posiedzenie z dnia 


i miodu. Uchwalenie wniosku Wydziału kra- 
jowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio 
Cie zezwolenia gminie Bór wilkowski powiatu 
bialskiego na pobór 1709/, dodatków gmin- 
nych do podatków bezpośrednich na pokrycie 
niedoboru budżetowego w roku 1905, 1906 
11907. Uchwalenie wniosku Wydziału kra- 
Jowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Knihinin kolonia na 
pobór opłaty gminnej od psów. Ueuwalenie 
wniosku Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwoleuia gminie Myślenice na pobór 
opłaty gminnej od psów. Uchwalenie wniosku 
Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Żywiec na pobór opła- 
ty gminnej od psów. Uchwalenie wniosku 
Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Zator na pobór opłaty 
$minnej od psów. Uchwalenie wniosku Wy- 
działu krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia  Reprezentacyi powiatowej 
w Turee na pobór w r. 1906 wyższych do- 
datków powiatowych do podatków bezpośre 
dnich, Uchwalenie wniosku Wydziału kra- 
Jowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajuwego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie m Buczacz na pobór 
opłat gminnych od wina niepodlegającego po- 
datkowi konsumcyjnemu i od miodu, Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego. 
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Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzieleniu 
Radzie powiatowej w Kamionce strumiłowej 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Zadwórze-Streptów. Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego, 


$prawozdanie Wydziału krajowego о udzieleniu 
Radzie powiatowej w Rudkach kcncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od mostu powia- 
towego na jeziorze w Błozwi dolnej. Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzieleniu 
obszarowi dworskiemu w Dołhem koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu 
irzez rzekę Dniestr w Dołhem. Uchwalenie 
wniosku Wydziału krajowego. 


Wybory uzupełniające do komisyj, a mianowi- 
cie: do komisyi szkolnej 1 członka (w miej- 
sce rektora Puzyny), do komisyi górniczej 
1 członka (w miejsce rektora Syroczyńskiego, 
do komisyi gminnej 1 członka (w miejsce ś. 
p. Apolinarego Jaworskiego , do komisyi sa- 
nitarnej 1 członka (w miejsce rektora Суриї- 
skiego). 


Ogłoszenie wyniku wyborów. 


Wniosek nagły p. Mazikiewieza i tow. w spra- 
wie udzielenia zapomogi pogorzeleom gminy 
Rzyczki pow. Rawa ruska. 


Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Wniosek nagły p. Garapicha i tow. w sprawie 
udzielenia za,omogi pogorzeleom gminy Ce- 
browa pow. Tarnopol, 


Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Porządek dzienny 34 posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 40 przed południem). 


. , Przewodniczy: JE. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni. 


Z: strony c. k. Rządu. С, k. Wicepre- 
zydeat Namiestnietwa Włodzimierz hr. Łoś, 
Omisarz rządowy. 


=) „Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
gy sław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
з. Wiktor Mazikiewiez. 


Obecnych posłów 1.6. 


dz _ Marszałek : Sejm w komplecie. Posie- 
SAD) otwieram. Protokół 33. posiedzenia 
Ożony jest w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia. 


| 
| 


Proszę p. sekretarza o odczytanie pe- 
tycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


1528. L. s. 2117. Sęk Franciszek, em. na- 
uczyciel w Kołomyi p. p. Bojkę o przy- 
znanie piątego dodatku pięcioletniego 
— do kom. szkolnej. 


1529. L. s. 2118. Gminy: Puzniki, Zalesie, 
Berezówka, Czechów, Dubienko, Fol- 
warki, Hrehorów, Huta nowa, Huta sta- 
ra, Jarhorów, Słobódka dolna, Słobódka 


| górna, Wyczótki, Wełeśniów, o kreowa- 


nie c. k. Starostwa w Monasterzyskach 
p. p. Cieleckiego do kom. admini- 
stracyjnej. 
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1530. L. s. 2192. Dr. Karol Hadaczek, рго- 
fesor uniwersytetu lwowskiego i konser- 
wator przez p. p. Puzynę o udzielenie 
subwencyi w kwocie 2.000 K na koszta 
inwentaryzacyi przedhistorycznych gro- 
dziski mogił w Galicyi i na dokonan'e 
na grodziskach próbnych wykopalisk — 
do kom. budżetowej. 


1531. L. s. 2194. Jabłonowski Jerzy, radca 
Wydziału kraj. przez Wydział krajowy 
o zaliczkę na płacę w kwocie 12.000 
K zwrotną w 120 ratach miesięcznych 
— do kom. budżetowej. 


1532. L. s. 2194. Towarzystwo opieki nad 
internatem dla uczniów c.k. Seminaryum 
dla nauczycielek w Tarnopolu p. p. Мі- 
chałowskiego о udzielenie subwencyi na 
umorzenie rat długu hipotecznego cią- 
żącego na budynku internackim — do 
kom. budżetowej. 


1533. L. s. 2195. Zarząd i członkowie Kółka 
rolniczego w Czyszkach p. Lwów przez 
p. Merunowicza o podwyższenie Zarzą- 
dowi główn. Towarzystwa Kółek roln. 
subwencyi z funduszu kraj. na r. 1906 
przynajmniej o 10.000 K — do kom. 
budżetowej. 


1534. L. s, 2196. Grono nauczycielskie kraj. 
Szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie р. і. p. о polepszenie dotychczaso- 
wego bytu przez zrównanie poborów 
z poborami nauczycieli szkół średnich 
— do kom. budżetowej. 


1535. L. s. 2197. Fryderyk SŚchdpp, stały 
nauczycie! lud. w Hanuninie р. p. JE. 
Marszałka kraj. o wliczenie lat służby 
spędzonych przy szkołach prywatnych 
do emerytury — do komisyi szkol-r 
nej. 


1536. L. s. 2198. Zygmunt Mossoczy, spie- 
wak operowy w Medyolanie p. p. We- 
reszczyńskiego o stypendyum na dalsze 
kształcenie się w śpiewie w Medyolanie 
-- do kom. budżetowej. 


1637. І. s. 2190. Epifamusz Jaremowicz, 
„emeryt. urzędnik Wydziału krajowego | 
p. p. Rutowskiego o wliczenie 4 lat nie- 
etatowej służby do emerytury — do 
kom. budżetowej. 


1538. L. в. 2200. Sapałaczyńska Leontyna, 
siostra 8. p. b. rewidenta rach. Wydz. | 
kraj. р. р. Glidziuka o przyznanie z fun- | 
duszu kraj. daru z łaski — до Копізуї| 
budżetowej. | 

1539. І. s. 2201. Komitet є. k. Towarzystwa | 
rolniczego galicyjskiego we Lwowie, p.| 
p. Kozłowskiego o udzielenie subwen- | 
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cyi na wystawy maszyn i narzędzi rol- 
niczych w r. 1906 — до kom. budże- 
towej. 


1540. L. s. 2202. Toż samo p. t. p. o udzie- 
lenie subwencyi na zakład chowu ryb 
w Oparach w r. 1906 — do kom. bu- 
dżetowej. 


1541. L. s. 2208. Toż samo p. t. р. о udzie- 
lenie subwencyi na oddział handlowy 
w r. 1906 -- do kom. budżetowej. 


1542. І. s. 2204. Toż samo р. t. p. о udzie- 
lenie subwencyi na utrzymanie i koszta 
podróży referenta spraw rolniczych na 

- т. 1906 — do komisyi budżetowej, 


1543. І. s. 2205, Toż samo р. t. p. о udzie- 
lenie subwencyi na chów koni roboczych 
i kursa kucia koni w r. 1906 — do 
kom. budżetowej. 


1514. Р. s. 2206. Toż samo р. t. p. о udzie- 
lenie subwencyi na chów bydła, na wy- 
stawę targową bydła, na trzodę chle- 
wną, na owce i kozy w r. 1906 — do 
kom. budżetowej. 


1545. L. s. 2207. Toż samo p. t. p. o udzie- 
lenie subwencyi na zakładanie sadów 
przy szkołach w r. 1906 — do kom. 
budżetowej, 

1546. І. s. 2208. Toż samo р. t. p. о udzie- 
lenie subwencyi ne premiowanie służby 
gospodarczej w r. 1906 — do kom. bu- 
dżetowej. 


1547. І. s. 2209. Toż samo p. t. p. o udzie- 
łenie subwencyi na kontrolę mleczności 
na r. 1906 — do kom. budżetowej. 


1548. І. s. 4210. Toż samo р. t. р. о pod- 
wyższenie subwencyi na wydawnictwo 
„Rolnika* w r. 1906 — do kom. bu- 
dżetowej. 


І. s. 2211. Toż same р. і. p. о po- 
parcie u c. k. Rządu zmiany ustawy 
z dnia 11/8 1896 L. 118 dz. u. p. o 
odpisywaniu podatku gruntowego z po- 
wodu klęsk żywiołowych na korzyść le- 
Śnictwa i w sprawie wyjednania u c.k. 
Rządu zasiłku na ponowne zakulturo- 
wanie zniszczonych przestrzeni lasu — 
do kom. gospodarstwa krajowego. 


1550. L. s. 2212. Czyżewicz Maryan we 
Lwowie p. p. Rutowskiego o zasiłek na 
kształcenie się w spiewie — do kom. 
budżetowej. 


1551. L. s. 2213. Komitet c. k. Towarzystwa 
gospod. galic. we Lwowie p. p. Kozłow- 
skiego о udzielenie stałej subwencyi na 
utrzymanie  zreorganizowanej szkoły 


1549. 
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ctmielarskiej w Starem siole w r. 1906 
— do kom. budżetowej. 


1552. L. s. 2214. Anna Żelisko, wdowa po 
nauczycielu lud. w Nadwórnie p. p. 
Glidziuka o udzielenie zapomogi — do 
kom. budżetowej. 


" 1558. L. s. 2215 8. 8. Służebniczki w Krystyno- 
polu p. p. Glidziuka ozapomogę na utrzy- 
manie nowicyatu — do kom. budżeto- 
wej. 


1554. L. s. 2216. Michał Martyniec, kiero- 
wnik 2 kl. szkoły lud. w Kadobnej p. 
Kałusz p. t. p. о wliczenie 5 lat służby 
do emerytury — do kom. szkolnej. 


1555. L. t. 2217. Natalia Podlaszewska, ucze- 
nica konserwatoryum muzycznego w Wie- 
dniu p. t. p. о zapomogę na studya mu- 
zyczne i spiew — do komisyi budże- 
towej. 


1556. L s. 2231. Jadwiga Sarnecka w Kra- 
kowie p. p. Abrahamowicza o zasiłek 
na studya muzyczne — do kom. budże- 
towej. 

1557. І, s. 2232. Anna Szaraniewicz, wdowa 
ро prof. gimn. we Lwowie p. p. Korola 
о przyznanie rocznego datku — do kom. 
budżetowej. 


1558. L. s. 2233. Piotr Manasterski, emer. 
prof. adjunkt Akademii roln. w Dublanach 
P. p. Struszkiewicza o przyznanie 2 lat 
służby i dodatku pięcioletniego do eme- 
rytury — do kom. budżetowej. 


1559, L. s. 2234. Lwów. Komisya urządzają- 
ca polskie Muzeum szkolne p. p. Głą- 
bińskiego o jednorazową subwencyę na 
koszta urządzenia i o stałą subwencyę 
roczną — do kom. budżetowej. 


1560. І, s. 2335. Floryan Kulikowski, emer. 
naucz. lud. w Husiatynie p. p. Toma- 
szewskiego o przyznanie lat służby i 1 
dodatku pięcioletniego do emerytury — 
do kom. szkolnej. 


x 
1561. L. s. 2236. Gminy: Krasna, Kaplince, 


Kozowa, Łapszyn, Krasno puszcza, Le- 
Śniki, Litiatyn, Płaucza mała, Podwy- 
sokie, Piichów, Raj, Teofipólka, Koniu- 
chy, Krzywe, Kurzany, Narajów miasto, 
Narajów wieś, Poruczyn, Płotycza, Rek- 
szyn, Sarańczuki, Słoboda złota, Stry- 
chańce, Szybalin, Szumlany, Trościaniec, 
Urmań, Wierzbów, Wiktorówka, Wulka, 
Wybudów, Złoczówka, Sarnki średnie, 
Honoratówka, Cześniki, Wierzbołowee, 
Sołoniec, Załuże, Babuchów, Pomonięta, 
Lipica dolna, Łuczyńce, Switelniki, Pu- 
tiatyńce, Bukaczowce, wiece w Rohaty- 
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nie, Żuków, Brzeżany, Pokropiwna, Roz- 
chodów, Pomorzany, Przemyślany, Uty- 
chawice, Koszelice, Chudowice, Tuczno, 
Janczyn, Dworce, Dryszczów, Buszka- 
wiec w Brzeżanach, Baranówka, Ceniów, 
Buszcze, Hinowice, Wiśniowezyk, Dem- 
nica, Hucisko, Litwinów, Kamiepna gó- 
ra, Zastawce, Sławentyn, Jabłonówka, 
Wierzbów, Wołoszczyna, Bożyków, Hoł- 
hocze, Uwsie, Justynówka, Nowosiółka 
łencz., Szumłany, Zawałów, Serednie, 
Horodyszcze, Mużyłów, Telacze, Glinna, 
Podhajce, Wydział „Prośwityś w Brze- 
żanach i Tow. polityczne „Selianska 
Rada* w Brzeżanach — przez posłów 

. Oleśnickiego, Mazikiewicza, Korola, Ef- 
finowicza, Ostapczuka, Bohaczewskiego, 
Huryka 1 Barabasza o kreowanie gim- 
nazyum ruskiego w Brzeżanach — do 
kom. szkolnej. 


1562. L. s. 2237. Wydział Tow. Bursy jubi- 
leuszowej im. Ces. Franciszka Józefa I. 
w Sanoku p. p. Tomaszewskiego 0 sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


1563. L. s. 2238. Rada pow. w Brzesku p. p. 
Jana Gótza Okocimskiego o zmianę 8. 
47. ust. wodnej z 14/3 1875 dz. u. kr. 
Nr. 38 -- do kom. wodnej. ' 


1561. L. s. 2239. Stowarzyszenie „Schronie- 
nie nauczycielek* w Zakopanem p. p. 
Tomaszewskiego o stałą zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


1565. L. s. 2240. Jan Bobrzecki, emer. na- 
uczyciel lud. w Sanoku p. p. Toma- 
szewskiego о przyznanie dodatków pię- 
ciołetnich lub podwyższenie emerytury 
— do kom. szkołnej. 


1566. L. s. 2211. Józef Krzyżanowski, emer. 
naucz. lud. w Brzeżanach p. p. Toma- 
szewskiego o przywrócenie do czynnej 
służby i policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej. 


1567. L. s. 2242. Marya Chorążowa, wdowa 
po naucz. lad. w Dolnej wsi pow. Му- 
ślenice p. p. Tomaszewskiego o przy- 
znanie pensyi wdowiej — do kom. szkol- 
nej. 

1568. L. s. 2243. Zwierzchność gm. w Bu- 
dzanowie p. p. Tomaszewskiego 0 uwol- 
nienie od opłacania prestacyi szkolnej 
— do kom. budżetowej. ! 

1569. І. s. 2244. Baranczyce gm. ром.Зашрог 
р.р. Oleśnickiego o kreowanie rusk, gi- 
mnazyum w Samborze — do kom. 
szkolnej. 

1570. L. s. 2245. Kugeniusz Mandyczewski 
prof. gimnazyum II. w Tarnopolu р. р. 
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Oleśnickiego o zapomogę na wydawni- 
ctwo czasopisma „Mołodiż* — do kom. 
budżetowej. 


1571. L. s. 2246. Cerkowna gm. pow. Dolina 
p. p. Bohaczewskiego o udzielenie su- 
rowicy ałbo kamiennej soli dla bydła — 
do kom. solnej. 


1572. І. s. 2247. Cerkowna gm. pow. Do- 
lina p. t. p. o udzielenie prawa pobie- 
rania surowicy dla bydła w Dolinie — 
do kom. solnej. 


1573. L. s. 2248. Stańkowce gm. pow. Doli 
na р. і. p. o udzielenie prawa pobiera- 
nia surowicy dla bydła w Dolinie — do 
kom. solnej. 


1574. L. s. 2249. Zakład nauk. - wych. 8. 8. 
Nazaretanek we Lwowie p. p. Bilcze- 
wskiego o jednorazową zapomogę — do 
kom. budżetowej. 


1575. Її. s. 2250. Bank melioracyjny we 
Lwowie p. p. Agopsowicza 0 zmianę 
warunków ustawy o udzielaniu bezpro- 
centowych pożyczek melioracyjnych — 
do kom. bankowej. 


1576. L. s. 2251. Marya Karpińska we Lwo- 
wie p. p. Wereszczyńskiego o stypen- 
dyum na kształcenie się w malarstwie — 
do kom. budżetowej. 


1577. L. s. 2252. Komitet „Domu Pracy* 
na Kaźmierzu w Krakowie p. p. La- 
skowskiego о subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 


1578. L. s. 2258. Krajowy Związek ochotn. 
Straży pożarnych we Lwowie p. p. La- 
skowskiego о podwyższenie stałego 
rocznego zasiłku z 9.000 K na 10.000 
K. — do kom. budżetowej. 


1579. Р. 8. 2254. Rada Sanocko-Liskiego од- 
działu Tow. gospodarskiego w Sanoku 
p. p. Urbańskiego w sprawie budowy 
kolei lokalnej normalno-torowej z Brzo- 
zowa do Sanoka względnie Rymanowa 
— do kom. kolejowej. 


1580. L. s. 2255. Wydział bursy św. Jadwigi 
w Dębicy p. p. Tomaszewskiego 0 sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


1581. L. s. 2255. Paulina Herasimowicz we 
Lwowie, wdowa po dziennikarzu p. J. 
Gótza Okocimskiego o zapomogę — do 
kom. budżetowej. 


1582. L.s. 2257. Borzęcin gm. pow. Brzesko 
p. p. J. Gótza Okocimskiego o przyję- 
cie na kraj. fundusz sierociński dwóch 
sierót Narcyza i Heleny Sałatów — do 
kom. petycyjnej. 
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1583. L. s. 2258. Iwkowa gm. pow. Brzesko 
p. t. p. o pokrycie z funduszów kraj. 
należytości w kwocie 5041 kor 44 gr. 
przypadającej Magistratowi w Koszy-. 
cach za utrzymanie dwojga dzieci przy- 
na'eżnych do gminy — do kom. budże- 
towej. 

L. s. 2259. Członkowie Kółek relni- 
czych w Maszkienicach i Brzesku p. t. p. 
o udzielenie subwencyi Zarządowi głó- 
wnemu Kółek rolniczych na rozszerze- 


1584. 


nie działalności rolniczej — de kom. 
budżetowej. 
1585. L. s. 2260. Przełożona Iuternatu Św. 


Jana Kantego we Lwowie p. p. Toma- 
szewskiego о zapomogę na rzecz inter- 
natu — do kom. budżetowej. 


1586. L. s. 2261. Maciej Staszek nauczyciel 
ludowy w Rącznej p. Liszki p. p. To- 
maszewskiego o zaliczkę bezprocento- 
wą na płacę w wysokości rocznej płacy 
ewentualnie mniejszą —- do kom. szkol- 
nej. s 

1587. L. s. 2262. Czytelnia ludowa im. Ko- 
ściuszki w Bieczu p. p. Tomaszewskie- 
go o zapomogę na budowę gmachu dla 
biblioteki publicznej — do kom. budże 
towej. 


1588. L. 8. 2263. Józefa Łaska, wdowa po 
naucz. lud. w Nowym Sączu р. t. р. 0 
wsparcie na kształcenie córki Walaryi 
— do kom. budżetowej. 


1569. L. s. 2264. Tow. Bursy polskiej dla 
dziewcząt im. Mickiewicza w Kołomyi 
р. t. p. o udzielenie zasiłku — do kom. 
budżetowej. 


1590. І,. s. 2265. Wydział Rady ром. w Brzo- 
zowie p. p. Urbańskiego w sprawie bu- 


dowy kolei |ckalnej Brzozów-Sanok 
względnie Rymanów — do kom. kole- 
jowej. 


L. s. 2266. Machliniec gm. pow. Żyda- 
czów p. p. Oleśnickiego о wydzielenie 
z powiatu politycznego Żydaczów i są- 
dowego Źurawno, a przydzielenie do с. k. 
Starostwa i Sądu powiat. w Stryju — 
do kom. prawniczej. 


1592. І, s 2367. Tow. „Akademiczna Нго- 
mada* we Lwowie р. t. р. о zapomogę 
w kwocie 600 kor. — do kom. budże- 
towej. 

1593. L. s. 2268. Jan Płaszecki, nauczyciel 
lud. w Krakowie p. p. Jaworskiego 0 
przyznanie iat służby do emerytury — 
do kom. szkolnej. 


1591. 
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594. L. 8. 2269. Wydział Towarzystwa filc- | 1608. І, s. 2278. Jadwiga Marsowa w Iima- 
ogicznego we Lwowie p. p. Marsa 0 nowej p. p. Marsowa o subwencyę na 


s na wydawnictwo czasopisma utrzymanie nauczycielki haftu w Li- 
m" »„eOs" na г. 1905/6. — do kom. budż. manowej — do kom. budżetowej. 
595, L. £- 2270. Towarzystwo hygieniczne | 1604. L.s. 2279. Wydział powiatowy w Limano- 
Я Lwowie р. t. p. о udzielenie stałej wej p. t. p. o przyjęcie oprocentowania 
г >wencyi i podwyższenie dotychczaso- pożyczki 12.000 koron zaciągniętej na 
є) na wydawnietwo „Przeglądu hygie- roboty publiczne na fundusz krajowy — 
nicznego” i innych prac z zakresu hy- do kom. budżetowej. 


gieny -- żę - 
y go ke. budźętowej. 1605. L. s. 2280. Urzędnicy szpitala po- 


1596. L. в. 2271. Wydział pow. w Kosowie wszechnego we Iiwowe p. t. р. о uwol- 
р. p. Zaleskiego о udzielenie z fundu- nienie od składania kaucyi i zwrot kwot 
szów kraj. 750/, subwencyi bezzwrotnej już złożonych — do komisyi petycyj- 
б kj drogi Kosmacz-Jabłonów — nej. 
= як . . 1606. L. s. 2281. Helena Stroińska, sierota 

ME = szałek. Do tej petycyi prosił o głos po b. aptekarzu przy szpitalu św. Ła- 
уза. Udzielam mu głosu. zarza w Krakowie p. p. Marsa o zapo- 

San: Moysa. Wysoka Izbo! Petycya Wy- mogę — do kom. budżetowej. 

wy Po AE w Ковотіє co do budo-|1607. L. s. 2282. Walerya Trznadel, wdowa 

259 cz żąda podwyższenia subwencyi o po nauczycielu w Podgórzu p. p. To- 

jednym > w wysokości 75'/,, Powiat ten jest maszewskiego о podwyższenie репзуї 

prawie ko najuboższych w kraju i nie mające wdowiej — do kom szkolnej. 


sika : : Й - 
па BA нас), RE б п пе 1608. L. s. 2983. Towarzystwo gimnastyczne 
tego polecam б ów KME. „Sokół* w Jaworowie p. p. Tarnawskie- 
zbie a pod względem formalnym proszę 0 kóz] subwencyę — do komisji budże- 


odesłanie jej do komisyi drogowej. ; б 
Marsz NP A 1609. L. s. 2284. Stefan Takliński, emeryt. 
alek. To się już stało. nauczyciel ludowy w Przemyślu p. t. p. 
o przyznanie szóstego dodatku pięcic- 
letniego do emerytury — do komisyi 
szkolnej. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


15 з зо 
97. L. s. 2272. Franciszka Kubrakiewicz, 
wdowa po maszyniście Zakładu kulpar- 


kowski Sa: 1610. L. s. 2285. Stowarzyszenie pracy ko- 

R ARA R. PRO AE Re. biet katol. w ро вн р. я но 
erzenie pensyi wdowiej і dodatków weucyę — do kom. budżetowej 

na wychowanie dzieci — do kom. bu- Je 4 2: 

dżetowej, 1611. L. s. 2286. Nauczycielki tymczasowe 


przy szkole P. P. Benedyktynek w Prze- 
myślu p. t. p. o podwyższenie płacy — 
do kom. szkolnej. 

1612. L. s. 2287. Konwent P. P. Benedykty- 
nek w Przemyślu р. t. p. © subwencyę 
na internat dla uczenie c. k. Semina- 
ryum nauczycielsk. żeńskiego w Prze- 
myślu na rok 19056 — do kom. budże- 
towej. 

1613. L. s. 2268. Władysław Kwak, nauczy- 
ciel lud. w Wilczy pod Przemyślem p. 
t. p. o przeniesienie z IV. klasy płacy 
do klasy wyższej z powodu stosunków 
drożyźnianych — do kom. szkolnej. 

1614. L. s. 2289. Helena Flakowiczówna w 
Krakowie p. p. Trzecieskiego o stypen- 


PR 

1598, 1. 5. 2278. Marya Barycka, wdowa po 
dyetaryuszu rach. Wydziału kraj. p. p. 
Skałkowskiego o jednorazowy dar z ła- 
ski — do kom. budżetowej. 


і 
599. TF s. 2274. Tow. „Bratniej Pomocy* 
słuchaczów politechntki we Lwowie р. 


t. p. o subwencyę — do kom. budże- 
towej. 


16 з 
PZL. 8. 4275. Zarząd szpitala dla ma- 
tołków i ubogich nieuleczalnych pod 
wezw. św. Elżriety w lIwoniezu p. p. 


Gorayskiego o subwenc do k 
) = om. 
budżetowej. w 


L. s. 2276. Tow. „Ochronka Polska* 
w Drohobyczu p. p. Wiśniewskiego 


1601. 


о bwencyę — do komisyi budżeto- dyum na kształcenie się w rysunkach 
to EJ. i malarstwie — do komisyi budżeto- 
« L.s. 2277, Niżniów Zwierzchność gminna wej. 


1615. L. s. 2290. Przełoźcny Zakładu му- 
chowawczego w Miejscń piastowem р. 


p. p. Urbańskiego ozapomogę dla pogorzel- 
tów w Niżniowie — do kom. budżetowej. 


M Z ZE EA OO Ne АЕС ої 
a 0 
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t. p. o stały zasiłek z funduszów prze- 
znaczonych na podniesienie przemysłu 
i rolnictwa — do kom. budżetowej. 


1616. L. s. 2291. Ks. Antoni Podgórski, pro- 
boszcz obrządku łacińskiego w Iwoniczu 
p. p. Trzecieskiego о subwencyę na do- 
kończenie budowy szkoły żeńskiej 
w Iwoniczu ewentualnie na spłacenie dłu- 
gów ciążących na tej budowie — do 
kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
Trzecieski, 


P. Trzecieski. Wysoka Izbo! Ks. Pod- 
górski w Iwoniczu wystawił przed 25 laty 
własnym kosztem szkołę żeńską. Niedawno 
wypadło budynek drewniany zastąpić muro- 
wanym, nie było jednak funduszów na budo- 
wę, ks. Podgórski ofiarował się znów zastą- 
pić czynniki miejscowe. Pomimo jednak wiel- 
kiej życzliwości JW. p. wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej p. Płażka i Rady szkolnej 
nie można było dotychczas uzyskać wypłaty 
ustawowego zasiłku z funduszów krajowych, 
nie przewidziano bowiem tego, że wobec nie- 
rozpisania konkurencyi istnieje brak tytułu 
prawnego — do udzielenia subwencyi krajowej. 
Ks. Podgórski chciał zastąpić ofiarą swą ty|- 
ko czynniki miejscowe, gdy spotkał się z od- 
mową wypłaty zasiłku krajowego, nie ustał 
w pracy, owszem buduje dalej, ulepsza budo- 
wę według wskazówek pana fizyka i Rady 
szkolnej okręgowej, ufny w łaskawą życzli- 
wość Wysokiej Izby, że zezwoli na wypłatę 
zasiłku utworzonego z funduszów krajowych, 
pomimo, że konkurencyi nie rozpisywano, 
a to tem więcej, iż spełnił wszystkie żądania 
władz. 


Rzecz jest nagła, bo ksiądz kanonik 
Podgórski wskutek tej budowy popadł w cięż- 
kie długi, i nie może choć chciałby zadość 
uczynić naglącym zobowiązaniom. Trudności 
z jakiemi walczy ksiądz Podgórski pochodzą 
z pomyłki, w czem оп nie ponosi najmniej- 
szej winy, z ofiary jego korzysta nie tylko 
gmina, ale i fundusz kiajowy, pczeto Wysoki 
Sejm raczy niewątpliwie uwzględnić brak for- 
my i zezwoli na wypłatę zasiłku krajowego, 
polecając gorąco tę petycyę, stawiam wnio- 
sek odesłania jej do komisyi budźetowej z 
tem życzeniem, by komisya w terminie 3-ty- 
godniowym złożyła sprawozdanie. 


Marszałek. Rozprawa otwartą. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest | 
jęty. 
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Sekretarz p. Urbański (czyła) : 


1617. І. 3. 2292 Józefa Markowska, wdowa 
po stróżu Wydziału kraj. p. p. Dąmk- 
skiego o dar z łaski — do kom. budże- 
towej. 


1618. L. s. 2293 Том. „Kapela Narodowa* 
we Lwowie p. p. Wiśniewskiego 0 sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


1619. L. s. 2294 Wydział bursy im A. Міс- 
kiewicza w Drohobyczu p. t. p. o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


1620. L. s. 2295. Wydział powiat. w Gród- 
ku p. p. Brunickiego o podwyższenie 
subwencyi kraj. na budowę drogi powia- 
towej Gródek-Kamieniobród-Jaryna do 


wysokości 759/, — do komisyi dro- 
gowej. 

1621. L. s. 2296. Wiktorya Relikowska, 
emeryt. nauczycielka w Janowie p. t. 


p. о podwyższenie emerytury i przy- 
znanie dodatku pięcioletniego — do 
kom. szkolnej. 


1622. L. s. 2297. Henryk Lercel, naucz. lud. 
w Janowie p. t. p. о przyznanie lat 
służby oraz, dodatku pięcioletniego — 
do Кого. szkolnej. 


1623. L. І. 2298. Julia Gering, córka b. 
konduktora dróg krajowych we Lwo- 
wie p. t. p. o jednorazową zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


1624. L. s. 2299. Stowarzyszenie rękodziel- 
niecze „Gwiazda* w Gródku p. t. p. о 
subwencyę na budowę własnego domu 
— do kom. budżetowej. 


1625. р. з. 2300. Juliaa Hankiewicz, eme- 
ryt. nauczyciel lud. w Gródku p. t. p. 
o podwyższenie emerytury — do kom. 
szkolnej. 


1626. L. s. 2301. Adolfa Głowacka, sierota 
po dyrektorze szkół lud. we Lwowie p. 
p. Ohrynowicza о pensyę sierocińską — 
do kom. szkolnej. 


1627. L. c. 2302. Towarzystwo „Filia Pro- 
świty* w Nowym Sączu p. p. Воба- 
czewskiego о subweneyę dla ukraińsko- 
ruskiej bursy w Nowym Sączu — do 
kom. budżetowej. 


1628. L. s. 2308. Komitet parafialny kościo- 
ła W. W. Świętych w Krakowie p. p. 
Federowicza о subwencyę na restaura - 
cyę kościoła — do komisyi bućżeto- 
wej. 

1629. L. s. 2304. Inspekcya szkoły 3 klas. 
izraelickiej i Przełożeństwo gminy wy- 
znaniowej w Bołechowie p. p. Boha- 
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czewskicgo о subwencyę dla 3 kl. szko- 
ły izraelickiej — do komisyi budże- 
towej. 


L. s. 2805. Gmina m. Lwowa p. р. 
Michalskiego o przyznanie dodatkowej 
subwencyi w kwocie 325.000 kor. rów- 
nającej się 1/3 części rzeczywistych ko- 
sztów budowy teatru miejskiego we 
Lwowie — do komisyi budżetowej. 


І. 8. 2306. Przełożona zakładu św. 
Heleny we Lwowie p. p. Michalskiego 
o subwencyę — do komisji budżeto- 
wej. 


1632. L. з. 2807. Franciszka Wnękiewicz, 
wdowa po b. funkcyonaryuszu kraj 
biura kolejowego w Stryju p. p. Dąmb- 
skiego o pensyę wdowią i zasiłek в8іе- 
rocy — do kom. budżetowej. 

1633. L. з. 2308. Marya Pisarczuk, wdowa 
po naucz. lud. we Lwowie p. p. Mi- 
chalskiego o podwyższenie pensyi wdo- 
wiej i o dar łaski dla chorej córki — 
do kom. szkolnej. 


1634. L. s. 2309. Zarząd Domu słuchaczów 
lwowskiej politechniki we Lwowie p. 
p. Skałkowskiego o subwencyę do 
kom. budżetowej. 


1625. L, s. 2310. Stowarzyszenie P. P. Eko- 
nomek p. p. Krzysztofowiecza 0 subwen- 
cyę na rzecz ochronki dla dzieci 
do komisyi budżetowej. 

1636. L. s. 2311. Towarzystwo literackie im. 
Adama Mickiewicza we Lwowie p. p. 
Głąbińskiego о subwencyę na krytyczne 
wydanie dżieł A. Mickiewicza i па wy- 

awnietwe pamiętnika literackiego 
do kom. budżetowej. 


1637, L. s. 2828. Tow. przyjaciół muzyki 
w Tarnopolu p. p. Michałowskiego 0 
subwencyę na r. 1906 — do kom. bu- 
dżetowej, 


630. 


1651. 


1638, L. s. 2330. Ryczkowa Marya, wdowa 


po drożniku dróg krajowych w Bagie- 
ticy p. р. Wileczkiewicza o zaopatrze- 
lie na starość i datek na wychowa- 
ia dzieci do komisyi petycyj- 
6). 


Marszałek. Do tej petycyi prosił о 
p. Wilczkiewicz. 


Udzielam mn głosu. 
Р. ks, Wilezkiewiez. Wysoka Izbo! 


Przed kilku laty zmarł w Bagienicy 
Dąbrowski) drożnik przy drodze kra- 
М et el Ryczko. Przez 28 lat pracował 

Sżliw jek ciężko i uczciwie; o każdej po 


ков 


ром, 
AW s: 


poz 
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rze dnia można go było zauważyć przy pra- 
cv. Przed kilku laty wrócił pewnego wieczc- 
ra deszczem przemoczony do domu, położył 
się do łóżka i już więcej z niego nie pow- 
stał. Zmarły pozostawił 6 drobnych dzieci i 
50-letnią wdowę, bez żadnego zaopatrzenia. 
Stosunek służbowy ustał, ustała więc i pła- 
ca; dzieci zaś i wdowa po zmarłym drożniku 
cierpią niedostatek i głód. 


Jak długo Ryczkowa mogła pracować 
na swoje i swych dzieci utrzymanie, to pra- 
cowała. Teraz jednak zapadła na zdrowiu, 
położenie jej i dzieci jest bez wyjścia. Z głę- 
bin niedoli swej podnosi więc głos i prosi 
Wys. Sejm o zapomogę. 


Jest zwyczaj w Radzie powiatowej dą- 
browskiej, że każda wdowa po zmarłym dro- 
żniku powiatowym otrzymuje zapomogę rów- 
nającą się 3-kwartalnej pensyi zmarłego dro- 
żnika. O taką więc zapomogę upraszam Wys. 
Tzbę dla tej wdowy, a mam to przekonanie, 
Że nwdzielenie tej jałmużny będzie jałmużną 
jednej z najbiedniejszych istoż na ziemi. 
W końcu mniemam, że nie byłoby bezpiecz- 
nie pozostawić tych nieszczęśliwych istot 
choćby. na chwilę pod wrażeniem, że Wys. 
Izba przechodzi z lekkiem sumieniem nad 
losem rodziny, która straciła w ciężkiej słu- 
żbie publicznej swego ojca i żywiciela. , 


Pod względem formalnym proszę o 
odesłanie tej petycyi do komisyi budżeto- 
wej. 

Marszałek. To się już stało. 

Proszę o odczytanie wniosków. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek. 


Zważywszy, że droga z Rymanowa do 
Królika Polskiego (około sześć kilometrów) sta- 
nowi integralną część drogi strategicznej do 
granicy węgierskiej a jednak z nieznanych 
przyczyn nie pozostaje pod zarządem pań- 
stwowym, 


zważywszy, że gościniec państwowy 
w mieście Rymanowie jest zbyt stromy, 


zważywszy, że od 25 lat istniejące zdrojo- 
jwiskow Rymanowie nie ma dotąd do gościńca 
| państwowego i stacyi kolei drogi utrzymywa- 
|nej funduszami państwowymi lub krajowymi 
a miejscowe czynniki wydatkami drogowymi 
są zbytnio obciążone, 

zważywszy, że rymanowskie wody шіпе- 
ralne przewyższają wiele wód obcych, jak np. 
w Kissingen, a nie są jeszeze dostatecznie 
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znane i oceniane, wzorowy zaś zakiad Іс- 
czniczy w Rymanowie pomimo, że posiada 
doskonałe warunki hygieniczne i zadowolić 
może nawet wybredne wymzgania, nie powstrzy- 
mał dotąd bezcelowych wyjazdów chorych do 
podobnych a mniej skutecznych wód zagra- 
nieznych, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sejm wzywa є. k. Rząd: 

a) aby objął w zarząd państwowy drogę 
z Rymanowa do Królika Polskiego; 

b) aby w mieście Rymanowie obniżył 
zbyt stromy spadek gościńca i wybudował 
drogę vmijającą szczyt góry. 

2. Sejm wzywa Wydział krajowy : 

a) aby do chwili objęcia w zarząd pań- 
stwowy drogi z Rymauowa do Królika Pol- 
skiego udzielał zasiłku na utrzymanie tej dro- 
gi w myśl ustępu 3. 8. 8-go ustawy dro- 
gowej; 

b) aby zbadał, w jaki sposób wskazanemby 
było poprzeć rozwój zdrojowiska w Rymanowie 
odpowiednio do istotnej wartości tego zakładu 
leczniczego i skierować tam gości kąpielowych 
wyjeżdżających z własną i kraju szkodą do 
podobnych wód obcych. 


We Lwowie, dnia 10. pażdziernika 1905. 


Wnioskodawca : 
Trzecieski w. r. 


Sala, Truskolaski, M. Urbański, Pawlikowski, 
Laskowski, Agopsowicz, Mars, Jan Szeptycki, 
Wurst, Krzysztofowicz, Borkowski, Vivien, 
Cieński, Kozłowski, Załeski, Sękowski, Moysa, 
Wł. Wiktor Czaykowski, Bal. 
Sekretarz p. CO ks. Lubomir- 
ski (czyża): 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


I. Sejm postanawia utworzenie funduszu 
pod nazwą „Fundusz krajowy na specyalne 
cele wychowawcze* — przeznaczonego na cele 
następujące : 

a) Na wydatne popieranie istniejących 
i na pomoc w tworzeniu nowych zakładów 
wychowawczych dla dzieci opuszczonych i mo- 
ralnie zaniedbanych ; 


b) na zakładanie i utrzymywanie zakła- 
dów poprawczych dla nieletnich przestępców ; 
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c) na wspieranie zakładów wychowaw= 
czych dla dzieci ciemnych lub głuchoniemych ; 


d) na wspieranie stow.rzyszeń i zakła- 
dów, poświęconych pielęgnowaniu zdrowia fi- 
zycznego młodzieży przez gimnastykę, gry 
i zabawy zdrowotne i t. p.; 


e) na wspieranie bura dla ubogiej mło- 
dzieży przy szkołach pablicznych. 


II. Na rzecz „Funduszu krajowego na 
specyalne cele wychowawcze* mają być zapro- 
wadzone opłaty krajowe od następujących 
przedmiotów : 


1. od bilardów i pokojów przeznaczo- 
nych do gier; 


2. od strzelb myśliwskich i licencyj na 
polowanie; 


3. od koni zbytkowych i powozów, utrzy- 
mywanych nie dla zarobku, ale dla upodobań 
i wygody właściciela i jego rodziny ; 


4. od służby zbytkowej męskiej, niepo- 
trzebnej do utrzymania gospodarstwa domo- 
wego, ale dla wybredniejszych wymagań wy- 
gody lub w celach reprezentacyjnych — a 
to w progresywnym wymiarze według ilości 
tego rodzaju służby zbytkowej w jednym domu 
— jak np. kamerdynerów, lokaji, strzelców, 
kozaków dworskich, żokiejów, portyerów, 
o ile oni nie są zarazem dozercami domu 
й (e Gb 


Ш. Wymienionym powyżej funduszem 
zawiadywać ma Wydział krajowy przy współu- 
dziale ciała doradczego ро nazwą „Krajowa 
Rada opiekuńcza dla spraw fizycznego wycho- 
wania, tudzież wychowania młodzieży opnszczo- 
nej i zaniedbanej*. 


IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przygotował na najbliższą sesyę sejmową 
wnioski szczegółowe, tyczące wprowadzenia 
w życie „Funduszu krajowego na specyalne cele 
wychowawczet, j jak niemniej także projekt usta- 
wy о zaprowadzeniu opłat krajowych na zasi- 
lenie tegoż funduszu. 


We Lwowie, dnia 10. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Teofil Merunowicz w. r. 


Maryewski, Tomaszewski, Rayski, Maiss, Ma- 
łachowski, Wurst, Wiśniewski, Rutowski, Buy- 


' nowski, Witosławski, Widt, Bednarski, Głą- 
biński, Vayhinyer, Żardecki, Michalski, Lipiński, 
Tarnawski, Pawlicki. 


| Sekretarz p. Urbański (czyta): 
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Wniosek 


posła Władysława Leopolda Jaworskiego, Ju- 
liusza Leo, Jana Kantego Federowicza i tow. 
У sprawie polepszenia płac nauczycielskich. 


Wysoki Sejmie! 


Zbytecznem jest motywować potrzebę 
podwyższenia płac naue ycielskich. Uznaną 
Jest powszechnie, a wyraz temu dał J. E. 
Marszałek krajowy, stawiając pizy zagajeniu 
bieżącej sesyi na czele najpilniejszych potrzeb 
kraju, „odpowiednią i słuszną poprawę bytu 
Nauczycieli ludowych*. 


W ciągu ostatnich lat kilkunastu ma- 
teryalne położenie nauczycielstwa doznawało 
kilkakrotnie polepszenia. Sejm działał w tym 
kierunku z niezmienną życzliwością dla nau- 
Czycielstwa, bądź to podwyższając płace, bądż 
to regulując z początku częściowo, w ostatnim 
roku zaś całkowicie stosunki prawne stanu 
nauczycielskiego Jeżeli jednak mimo tego 
głośnem jest żądanie połepszenia bytu nau-! 
czycielstwa, to przyczyna tkwi w tem, że dotych- 
Czasowa sytuacya finansowa kraju nie pozwo- 
liła podjąć głęboko sięgającej i kwestyę tę 
Społeczną definitywnie załatwiającej reformy. 

W najbliższej przyszłości położenie fi- 
Nausowe kraju zmieni się o tyle, że przy 
Ostrożnej і rozważnej polityce skarbowej, kraj 
Może być na pewien dłuższy czas spokojnym, 
IŻ wypełnianie zobowiązań, polegających na 
dotychczasowych ustawach, iż wzrost naturalny 
płynących stąd ciężarów, że wreszcie czynie- 
nie zadość normalnym wymaganiom postępu 
w agendach krajowej administracyi nie zwi- 
Chną równowagi budżetowej. Chwila ta jest 
oapowiednią, aby kwestyę definitywnego pole- 
Pszenia bytu nauczycielstwa, wobec tak zmie- 
nionych stosunków finansowych kraju, roz- 
Fatrzeć, sposób rozwiązania jej obmysleć i do 
lego wykonania jak najrychłej przystąpić. 
Spełnienie tych zadań wymaga z natury rze- 
Czy pewnego czasu, dlatego też właściwem 
Jest poruszenie kwestyi już teraz, to jest 
W chwili, gdy Sejm staje wobec kwesty! re- 
łormy finausów krajowych i gdy uświadomić 
sobie musi zasady wytyczne gospodarstwa 
krajowego na dłuższy szereg lat 


„.. рама podwyższenia płac nauczyciel- 
skich ma dwie strony, które Wydział krajowy 
| Rada szkolna krajowa przy opracowaniu | 
a propozycyi z natury rzeczy musi uwzglę- | 
LIC. 7 jednej strony zbadać przyjdzie, który 
a" w stosunkach materyalnych nauczyciel- 
Wa ma uledz reformie, aby sprowadzić był | 
w Stanie gruntowne i stanowcze polepszenie 
ytu nauczycielstwa wogóle, z drugiej zaś 
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strony rozstrzygnąć należy pytanie co do 
źródła dochodów, potrzebnych na pokrycie 
zwiększonych w ten sposób wydatków kra- 
jowych. 


Przy badaniu zagadnień, należących do 
pierwszej z tych kaiegoryi, nasuwa się przede- 
wszystkiem pytanie, czy sanacyi stosunków 
nie sprowadziłoby zniesienie istniejących obe- 
enie czterech kłas płac nauczycielskich, a 
więc zrównanie wszystkich płac w całym 
kraju, przy pozostawieniu dotychczasowego 
kryteryum, stanowiącego o różnicy płac wedle 
klas, tylko dla dodatków na mieszkanie? Wy- 
działowi krajowemu przypadnie przeto w pier- 
wszej linii uwzględnienie tego sposobu ro- 
związania kwestyi, obejmującego zasadniczą 
kwestyę równości płac przy różnych  до- 
datkach na mieszkanie, a powtóre kwestyę 
podwyższenia tych płac, względnie dodatków, 
względnie jednych i drugich. Zastanowić się 
przy tem wypadnie, w jaki sposób miałyby 
być wówczas uwzględnione specyalne stosunki 
w stolicach kraju, Krakowie i Lwowie 


Dalszem zagadnieniem z tej dziedziny 
jest sprawa podwyższenia dodatków pięcio - 
letnich, których niski obecny wymiar powi- 
nien stanowczo uledz reformie, tudzież sprawa 
takiej regulacyi, takiego w ogóle urządzenia 
poborów, któreby w pewnej mierze przyszło 
z pomocą nauczycielom, obarczonym rodziną. 


Druga strona sprawy polepszenia bytu 
nauczycielstwa odnosi się do oznaczenia źródeł, 
z których spowodowany podwyższeniem płac 
wydatek miałby być pokryty. Nadwyżka fun- 
duszu propinacyjnegs zostanie do chwili jej 
płatności prawdopodobnie wyczerpaną na po- 
krycie pożyczek, które до tej chwili *kraj, 
będzie zmuszony zaciągnąć celem usunięcia 
medoboru, wzrastającego przeciętnie z roku 
na rok, automatycznie, mniej więcej o półtora 
miliona koron. Zachodzi jednak pytanie, czy 
konwersya reszty długu propinacyjnego піз 
dałaby krajowi odrazu możności zaspokojenia 
najpilniejszych potrzeb? Niezależnie od tego, 
kraj od r. 1911 dysponować będzie, po po- 
trąceniu wydatków, przy uwzględnieniu natu- 
ralnego ich wzrostu, sumą około 4 milionów 
koron rocznie, w której to kwocie pomieścić 
się może zwiększony wydatek na płace nau- 
czyciełskie. Reforma jednak płac nie może być 
odłożoną jeszcze do roku 1911 i dlatego, jako 
źródło pokrycia zwiększonego wskutek niej 
wydatku, przedstawia się obok konwersyi re- 
szty długu propinacyjnego, spodziewany zwię- 
kszony udział kraju w podatku od wódki. 

Przeprowadzenie reformy płac nauczy- 
cielskich мечів przywiedzionych wyżej wy- 
tycznych, obranie sposobu pokrycia powstałego 
stąd wydatku, wymierzenie wreszcie kon- 
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kretne nowych płac w granicach możności 
finansowej kraju — wymaga zebrania odpo- 
wiedniego materyału, potrzebnych statysty- 
cznych danych, wymaga wreszcie, a to najwa- 
Żniejsza, tego obięcia całości gospodarstwa 
krajowego, opracowania planu finansowego 
i zdawania sobie sprawy z wpływu jednych 
wydatków na drugie, które mieć mogą wy- 
łącznie czynniki, sprawujące to gospodarstwo. 
Z tych powodów inicyatywa poselska ograni- 
czyć się winna do wskazania konieczności 
reformy i do zakreślenia wytycznych, wedłe 
których reforma ta ma być przeprowadzoną, 
pozstawiając budowę samej reformy w pro- 
jekcie odpowiednim władzom. 


Na tej podstawie podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Wzywa się Wydział krajowy, aby w po- 


rozumieniu z Radą szkołną krajową przedło- | 


żył po ponownem zebraniu się Sejmu wnioski 
w sprawie poprawy i ogólnej regulacy płac 
nauczycielskich. 


We Lwowie, dnia 11. października 1905. 


Wnioskodawcy : 
Wł. L. Jaworski w. r. 


Juliusz Leo w. r. 
Jan Federowicz w. r. 


Gluziński, Mars, Pawlick, Sękowski, Hupka, 

Płocki, Agopsowicz, Mycielski, Bal, Gniewosz, 

Tadeusz Cieński, Leszek Cieński, Lityński, 
Kazimierz Lubomirski. 


Sekretarz p. Mazikiewicz (czyta): 


Wnesok 
posła Huryka i towarysziw. 


Wysokyj Sojm zwołyt uchwałyty: 


Wzywaje sia e. k. Prawytelstwo, szczoby 
jak najskorsze postarało sia o widpowidne, 
pomiszczenie dla uriadu knyh hruntowych 
w c. k. Sudi powitowim w Stanysławowi. 


Wneskodatel: 
Huryk w. r. 


Staruch, Barabasz, Ołesnyckyj, Korol, Mohylny- 
ckyj, Ochrymowycz, Effinowycz, Mazykewycz, | 
Bojko, Ostapczuk, Bohaczewskyj, Szajer, Poto- 
czek, Wilczkiewycz, Hlidżuk, Stapińskij, Sko- 
łyszewskij, Szponder, Krempa. 


pinacyjnej umożliwi funduszowi 
|gruntowne załatwienie piekącej sprawy pole- 
| pszenia bytu nauczycielstwa ladowego, pod- 
pisani wnoszą: 
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Sekretarz p. Urbański (czyła): 


Wniosek 


posła dra Głąbińskiego i tow. w sprawie 
podwyższenia płac nauczycieli ludowych 
we Lwowie. 


Zważywszy, że płace nauczycieli lu- 
dowych w całym kraju są niedostateczne 
i wymagają rychłej i stanowczej regulacyi, 


że wskutek panującej i nieustannie wzra- 
stającej drożyzny mieszkań i środków żywno- 
ści w stołecznem mieście Lwowie Rada miasta 
Lwowa była zniewoloną już przed pięciu laty 
na rachunek funduszów miejskich podwyższyć 
płace nauczycieli ludowych we Lwowie, 


że finanse miasta Lwowa nie pozwalają 
gminie stale ponosić tego ciężaru i zape- 
wnić nauczycielom dalszych kon:ecznych ulg 
w czasie niezwykłej dzisiejszej drożyzny, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się Wydział krajowy, aby je- 
szcze w ciągu bieżącej sesyi sejmowej przed- 
łożył projekt stałego uregulowania płac nau- 
czycieli ludowych w stołecznem wieście Lwo- 
wie, a przynajmniej przy. nania im stałego 
dodatku do płac w wysokości 209/, ich 
prawnych poborów służbowych. 


We Lwowie, dnia 11, października 1905 


« Wnioskodawca : 
Głąbiński w. r. 


Tomaszewski, Rayski, Tarnawski, Wurst Rot- 

ter, Małachowski, Vaybinger, Maryewski, Buy- 

nowski, Huza, Wiśniewski, Witosławski, Widt, 
Fruchtmanu. 


Sekretarz p. Kazimierz Lubomitrski 
(czyta) : 
Wniosek. 


Zważywszy, że uregulowanie sprawy pro- 
krajowemn 


Sejm poleca Wydziałowi krajowema, 


jażeby na najbliższej sesyi sejmowej przedło- 
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żył wnioski w przedmiocie uregulowania płac 
nauczycielstwa ludowego. 


We Lwowie, dnia 11. października 1905. 


Wnioskodawcy : 


Małachowski w. r. 
Głąbiński w. r. 


Rayski, Bednarski, Wurst, Witosławski, Wi- 

śniewski, Rotter, Maiss, Widt, Tomaszewski, 

Maryewski, Buynowski, Tarnawski, Vayhinger, 
Jahl, Fruchtmann. 


, Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
Wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. 


Celem odpowiedzi na .interpełlacye ma 
głos p. Komisarz rządowy. 


- Komisarz rządowy Wiceprezydent Na- 
miestnietwa hr. Łoś (czyta): 


„ Na posiedzeniu z 22. października 1904 
wnieśli poseł Krempa i towarzysze interpe- 
acyę w sprawie ukarania Adama Kręźla przez 
c. k. Sąd powiatowy w Pilznie, za pokątne 
bisarstwo, w której zapytują: 1. czy zechce 
с, k. Rząd w drodze właściwej ustalić okre- 
Ślenie istoty pokątnego pisarstwa, aby zapo- 
biedz dowolności w interpretacji? 2. czy 
zechce c. k. Rząd pouczyć p. sędziego Kacz- 
kowskiego w Pilznie, że jego interpretacya 
Jest niedopuszczalną -- a w ślad za tem, 
orzeczenie karne wydane przeciw Kręźlowi 
uchyl.ć i grzywnę ściągniętą od Kręźla zwró- 
cie temuż ? 


. Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć : 

Karanie za pokątne pisarstwo unormo- 
wane jest ustawowymi przepisami, mianowi- 
Gie rozporządzeniem ministeryałnem z dnia 8. 
czerwca 1857, Dz. p. p. Nr. 114. 


Ścisłe przestrzeganie postanowień tego 

rozporządzenia zostało sądom przez c. k. Mi- 
listerstwo sprawiedliwości kilkakrotnie przy- 
Pomniane, zwłaszcza, że nowsze ustawy © pro- 
cesje: cywilnym dają stronom możność, po- 
mniejsze skargi i inne wnioski w sądzie 
ustnie przedstawiać. 
. Z przeprowadzonych dochodzeń okazuje 
Się, że Krążel w istocie pokątnem pisarstwem 
SIĘ trudnił, c. k. Rząd nie może więc co do 
1960 rehabilitacyi cokolwiek zarządzić. 


Мк I chociaż przytoczona w іпкегреїасуї 
rezolucya sądowa pod wzgłędem stylizacyi nie 
i całkiem bez zarzutu, to jednak jest ona 

do rzeczy samej słuszną, a wymaganie 
Podpisu adwokata na rekursie wniesionym 
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przez Krąźla prawnie uzasadnionem : (8. 520 
procedury cywilnej i art. IV. ustawy wprc- 
wadzającej w życie procedurę cywilną). 


Zupełnie nieuzasadnione są zresztą za- 
rzuty, podniesione w interpelacyi przeciw 0so- 
bie sekretarza sądowego Kaczkowskiego, prze- 
niesionego tymczasem na własną prośbę do 
Tarnowa, ile że tenże wspomnianą rezolucyę 
sądową tylko podpisał w zastępstwie naczel- 
rika Sądu, zresztą хаб w tej sprawie żadne- 
go nie miał udziału. 


Na interpelacyę posłów Krempy i tow. 
wniesioną dnia 28. października 1904, w spra- 
wie wyborów gminnych w Małej, powiatu 
ropczyckiego, mam zaszczyt odpowiedzieć: 


Wybory do Rady gminnej w Małej, ре- 
wiatu ropezyekiego odbyły się nie w roku 
1902 — jak podano w interpelacyi — lecz 
15. września 1903 r. Dnia 2. października 
1903 dvkonano następnie wyboru członków 
zwierzchności gminnej. Wskutek protestu prze- 
сім temu wniesionego Starostwo orzeczeniem 
z 15. grudnia 1303 unieważniło wspomniane 
wybory członków zwierzchności gminnej, po- 
nieważ wbrew przepisom ordynacyi wyborczej 
gminnej, wyborowi temu nie przewodniczył 
najstarszy wiekiem członek rady gminnej lecz 
miejscowy proboszcz. 


Ponowne wybory zwierzchności gminnej 
odbyły się dnia 8. stycznia 1904, a orzecze- 
niem z 9. lutego 1904 nie uwzględniło Sta- 
rostwo protestu, który wniesiono także prze- 
ciw tym wyborom. Z powodu jednak rekursu 
Namiestnictwo decyzyą z d. 10. marca 1904 
utrzymało w mocy jedynie wybór Wojciecha 
Zdziebły na naczelnika gminy, natomiast wy- 
bory reszty członków zwierzchności gminnej 
musiało unieważnić, ponieważ dokonano ich 
z pominięciem przepisów 8.38. ordynacyi му- 
borczej gminnej. Przeciw tej decyzyi wnie- 
зіопо rekurs ministeryałny, którego jednak 
Ministerstwo reskryptem z dnia 20. sierpnia 
1904 nie uwzględniło, poczem dopiero Sta- 
rostwo zarządzić mogło przeprowadzenie uzu- 
pełniającego wyboru członków zwierzchności 
gminnej, a po dokonaniu tych wyborów ode- 
brało dnia 14. listopada 1904 r. przyrzecze- 
nie od nowo obranych członków zwierzchno- 
ści gminnej i nowa reprezentacya gminna 
objęła natychmiast urzędowanie. 


Z powyższego przedstawienia sprawy oka- 
zuje się, że wina zwłoki, jakiej uległo odno- 
wienie reprezentacyi gminnej w Małej, nie 
ciąży ani na Starostwie, ani na Władzach po- 
litycznych wogóle. 


Na interpelacyę posłów Kramarczyka 
i tow. z 19. października 1904 w sprawie de- 
naturowania soli bydlęcej i używania przytem 
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tarb szkodliwych dla bydła, mam zaszczyt 
odpowiedzieć na podstawie reskryptu c. k. 
Ministerstwa skarbu z 27. marca 1905 roku, 
L. 19362, że używane obecnie środki dena- 
turacyjae t. j. 1/49/, proszku piołunowego 
i 1/29/, tlenku żelaza, według orzeczenia znaw- 
ców są dla zdrowia bydła zupełnie nieszko- 
dliwe i że powołani przedstawiciele gospoda- 
rzy, a w szczególności i komisya gospodarcza 
Izby posłów wyraźnie i niejednokrotnie uznali 
nieszkodliwość tych domieszek. 

Na interpelacyę posłów Filipa Włodka 
i tow. wniesioną dnia 3. listopada 1904 roku 
w sprawie wyborów gminnych w Zabłociu po- 
wiat Żywiec mam zaszczyt odpowiedzieć : 


Wybory do nowej rady gminnej w Za- 
błociu powiatu żywieckiego miały się pierwo- 
tnie сдбуб w lipcu 1904 і wtym celu zwierz- 
chność gmiona sporządziła wcześnie spis i li- 
sty wyborcze i wyłożyła je do wolnego prze- 
glądu. 

Wskutek jednak zamieszczonego w Nr. 2. 
„Przewodnika powiatu żywieckiego* z 1. lipca 
1904 r. artykułu, podnoszącego wadliwości 
w sporządzonych listach wyborczych, rada 
gminna uchwałą z d. 15. lipca 1904 poleciła 
naczeloikowi gminy nie rozpisywać wyborów, 
lecz poprzód przedłożyć-listy wyborcze с. k. 
Starostwu do ocenienia. 

. Starostwo zbadawszy sprawę sprawdzało, 
iż rzeczywiście wskutek mylnego tłumaczenia 
przepisów ordynacyi wyborczej gminnej listy 
te wadliwie ułożone zostały, a' ponieważ po- 
prawienie list wobec ukończonego już postę- 
powania reklamacyjnego było niedopuszczalne, 
przeto reskryptem z dnia 19. sierpnia 1904, 
L. 15874 uvieważniło wszelkie dotychczas po- 
czynione czynności przygotowawcze dla wy- 
borów i poleciło przeprowadzić je nanowo 
w sposób, odpowiadający przepisom ordynacyi 
wyborczej gminnej. 


Stosując się do tego polecenia zwierz- 
chność gminna sporządziła nowe listy wybor- 
cze, wyłożyła je ponownie na cztery tygodnie 
do wolnego przeglądu, a po ostatecznem usta- 
leniu ich prawomocności rozpisała obwieszcze- 
niem z 27. października 1904 termin wybo- 
rów na 7. i 8. listopada 1904. 


Termin ten oznaczyła zwierzchność gmin- 
na według swego swobodnego uznania i w tym 
względzie ani nie porozumiewała się z с. k. 
starszym komisarzem powiatowym Stawskim, 
ani też wogóle do Starostwa się nie odnosiła. 


Z tego przedstawienia rzeczy okazuje 
się, że с. k. Starostwo w; Żyweu, a w szcze- 
gólności wymieniony w. interpelacyi starszy 
komisarz powiatowy Stawski nie dopuścił się 
w powyższej sprawie żadnej nieprawidłowo- 
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ści, lecz przeciwnie traktował ją całkiem 
przedmiotowo i z możliwym pospiechem. 


Posłowie Krempa i tow. wnieśli dnia 
5. listopada 1904 interpelacyę z powodu nie- 
właściwego postępowania Starosty Trzaskow- 
skiego i koncypisty Namiest. Torenowicza 
w Brzesku, w sprawie wydania Chaimowi 
Maierowi Seelengutowi koncesyi na  suszar- 
nię skór. 

Na tę interpelacyę mam zaszczyt od- 
powiedzieć przedewszystkiem, że sprawa kon- 
cesyi, o której mowa, według aktów urzędo- 
wych tak się przedstawia : 


Estera Seelengut wniosła dnia 98. li- 
stopada 1903 do Starostwa w Brzesku poda- 
nie o zezwolenie na używanie w dom:1 wła- 
snym w Brzesku suszarni skór, którą już 
przedtem zbudowała i utrzymywała bez prze- 
pisanego zezwolenia. Starostwo  przeprowa- 
dziło komisyonalne dochodzenie i na pod- 


stawie tego dochodzenia odmówiło Esterze 
Seelengut żądanego pozwolenia rezolucyą 
z 7. kwietnia 1904 L. 7129. 

Mąż Estery. Chaim Maier Seelengut 


i Alter Seelenqut nie czekając na powyższą 
rezołucyę a pragnąc usunąć suszarnię z Brze- 
ska, wnieśli podaniem z 15. marca 1904 
prośbę do Starostwa o pozwolenie na wybu- 
dowanie i urządzenie takiej suszarni w są- 
siedniej gminie Brzezowcu. Na to podanie 
Starostwo wyznaczyło termin do przeprowa- 
dzenia komisyonalnego dochodzenia ua dzień 
8. kwietnia 1904 i poruczyło przeprowadze- 
nie tego dochodzenia koncypiście Namiest- 
nictwa Lorenowiczowi Na podstawie przepro” 
wadzonego dochodzenia Starostwo rezolucyą 
z 17. czerwca 1904 І. 16948 udzieliło żą- 
danego pozwolenia na suszarnię w Brzezow- 
cu. Pozwolenie to referował koncypista Na- 
miestnictwa Dr. Trzeciak, przydzielony do 
Starostwa w Brzesku w miejsce Lorenowicza, 
który tymczasem przeniesiony został z Brze- 
ska do Drohobycza. 


Starostwo udzieliło pozwolenia z uwagi, 
że budynek projektowanej suszarni stoi 
w czystym polu, w oddaleniu co najmniej 1/2 
kilometra od najvliższych i to rozrzuconych 
zabudowań w Brzezowcu a od Brzeska o ca- 
ły kilometr. 


Родпіовіолу w interpelacyi zarzut co 
do braku kompetencyi Starostwa nie jest 
uzasadniony, gdyż suszarnia skór, jako za- 
kład przemysłowy, wymaga przemysłowo po- 
licyjnego konsensu, którego udziela władza 
przemysłowa t. j. Starostwo, nie naruszając 
kompetencyi Wydziału powiatowego co do 
udzielenia konsensu budowlanego. 


33. Posiedzenie z dnia 


NS tego przedstawienia stanu rzeczy wy- 
nika, że załatwienie sprawy samej było pra- 
widłowe i że Staroście Trzaskowskiemu ni- 
czego w tej sprawie zarzucić nie można. 


„ Inaczej ma się rzecz z koacypistą Na- 
miestnictwa Lorenowiczem. 


Już po przeniesieniu Lorenowicza z Brze - 
ska do Drohobycza wyszło na jaw, że Lore- 
nowicz będąc przydziełonym do służby przy 
c. k. Starostwie w Brzesku i mając sobie po- 
wierzoną do załatwienia prośbę Estery a 
poźniej jej męża Chaima Maiera Seelenguta 
0 konsens przemysłowy na urządzenie su- 
Szarni skór w Brzesku, względnie w Brze- 
Zowcu, pozostawał z Chaimem Msierem See- 
lenguten w stesunkach kredytowych, że mia- 
nowicie Seelengut podpisywał Lorenowiczowi 
wekśle, które tenże następnie eskontował 


w powszechnym Zakładzie kredytowym 
w Brzesku. 


Ponieważ przyjęcie takiej przysługi od 
osoby, która miała materyalny interes w tem, 
У Sprawa, którą miał załatwić Lorenowicz 
byłą pomyślnie załatwioną, zdolne jest za- 
chwiać zaufanie w bestronność urzędowania 
l w wysokim stopniu naruszyć powagę urzę- 
Чоїка a względnie і powagę władzy, przeto 
Wdrożone zostało przeciw Lorenowiczowi do- 
chodzenie dyscyplinarne, na podstawie  któ- 
tego Lorenowicz na surową karę dyscypli- 
narną skazany został. 


.  £ tego co powiedziałem okazuje się, że 
Ше można mówić — jak w interpelacyi przy- 
toczono - 0 zapewnionej bezkarności za ta- 
kle i tym podobne wykroczenia, lecz  prze- 
спе, tak jak w tym, tak i w każdym in- 
hym przypadku urzędnik, który się dopuści 
przekroczenia służbowego, do  odpowiedzial- 
ności i kary pociągnięty zostaje. 

Na interpelacyę posłów Krempy i to- 
Warzyszy, wniesioną do Komisarza rządowego 
w sprawie dodania jednego pociągu o0sobo- 
wego na szlaku kolejowym Dębica-Przeworsk 
mam zaszczyt odpowiedzieć : że 

. Według odezwy c. k. Дугексуї kolei 
batstwowych w Krakowie z 14. kwietnia 

1905 L. 21797 па szlaku Dębica-Rozwadów- 
Erzeworsk służba поспа nie jest zaprowa- 
dzona „ ruch pociągów odbywa się jedynie 
we dnie, zaprowadzenie więc jeszcze jednej 
Pary Pociągów osobowych na tej linii, któ- 
теру musiały kursować także w nocy, pocią- 
żę 007 za sobą nie tylko potrzebę zwię- 

szenia personalu na wszystkich stacyach 
z. dowych tej linii, lecz nadto wydatek ro- 

"ФУ w kwocie około 150.000 koron. 


Gd : . 
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sunku do frekwencyi osób na tej linii, prze- 
to zarząd kolejowy nie mógł zezwolić na 
zaprowadzenie żądanych pociągów osobowych 
względnie nocnych. 


Na interpelacyę Pp. posłów  Збарій- 
skiego i towarzyszy z 18. paźlziernika 
1904, w której Pp. interpelanci zapytują, 
w jakiej fazie znajduje się obecnie sprawa 
przyłączenia gmin Dobry szlacheckiej i ru- 
stykalnej do Starostwa i Sądu w Sanoku 
mam zaszczyt odpowiedzieć, że gminy te i 
obszary dworskie na mocy rozporządzenia с. 
k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1. 
marca 1005 І. 1125/М. J. i с. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z 26. kwietnia 1905 
wydziełone zostały z dniem 1. czerwca 1905 
z okręgu e. k. Sądu powiatowego w Birczy 
i e. k. Starostwa w Dobromilu — i przydzie- 
lone do e. k. Sądu powiatowego w Sanoku i 
c. k. Starostwa w Sanoku. 


Na dwie interpelacye posłów  Stapiń- 
skiego i tow, wniesione dnia 7. względnie 14. 
października 1904 w sprawie wyborów do 
Rady gminnej w Łętowicach powiatu brze- 
skiego і w Jedliczu powiatu krośnieńskiego 
mam zaszczyt odpowiedzieć. 


Protesty przeciw wyborom Rad gmin- 
nych w Łętowicach powiatu brzeskiego i 
w Jedłuczu, powiatu krośnieńskiego rozstrzy- 
gnęło c. k. Namiestniectwo na podstawie prze- 
prowadzonych dochodzeń decyzyą z 7. lutego 
1905 1. 137 wzgłędpie z 9. stycznia 1905 
L. 157724. 


W Łętowicach nowa Rada gminna u- 
konstytuowała się dnia 26. kwietnia 1905 a 
dnia 9. maja 1905 objęła urzędowanie. 


W Jedliczu wybory członków Zwierzch 
ności gminnej przeprowadzono dnia 7. marca 
1905. Rezolucyą jednak z 17. marca 1905 
L. 5804 musiało c. k. Starostwo unieważnić 
wybory asesorów i zastępcy naczelnika gmi- 
ny, gdyż dokonano ich z pominięciem zasa- 
dniczych przepisów  ordynacyl wyborczej 


gminnej. Pouowne wybory asesorów i 7а- 
stępcy naczelnika gminy przeprowadzono 


dnia 24. marca 1905 a dnia 17. kwietnia 
1905 nowa Rada gminna objęła urzędowa- 
ше. 

Na interpelacyę Pp. posłów Moysy i tow. 
w sprawie wypadku przejechania zakonnicy 
па stacyi Gwoździec, kolei lokalnej Kołomyja- 
Stefanówka w dniu 25. października 190: 
mau zaszczyt odpowiedzieć: 

Według: relacyi с. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie z 14. listopada 
1904 L. 67.356/5, wystosowanej do c, k. 
generalnej Juspekcyi, sprawa przedstawia się 


szenie kosztów nie stoi w żadnym sto-' następująco: 
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W dniu 25. października 1904 zajechał 
pociąg mięszany Nr. 3.952 z 19. minutowem 
spóźnieniem na stacyę Grwoździec, skutkiem 
czego już po 1 minutowem zatrzymaniu ru- 
szył w dalszą drogę, dawszy poprzednio prze- 
pisany sygnał ostrzegawczy. Sygnał ten powtó- 
rzył następnie prowadzący !okomotywę, spo- 
strzegłszy w oddaleniu mniej więcej 120— 
150 m powóz przejeżdżający przejście w po- 
ziomie w km. 63.669 nie dające się zamknąć. 

Bezpośrednio po przejeździe powozu 
spostrzegł palacz zakonnicę, zmierzającą do 
rzeczonego przejścia, a ponieważ zakonnica 
ta zdawała się nie zwracać йуаєі па nadje- 
żdżający pociąg, dano raz jeszcze sygnał 
ostrzegawczy. Zakonnica jednak mimo sygnału 
nie zatrzymała się, wskutek czego prowadzący 
lokomotywę natychiniast poczynił zarządzenia, 
zmierzające do bezwłocznego wstrzymania 
pociągu, co jednak wobec bliskości krytycz- 
nego miejsca nie było już możliwem, jakkol- 
wiek pociąg toczył się tylko z szybkością 
18 km. na godzinę. Lewy cylinder maszyny 
trącił zakonnicę i odrzucił ją w kierunku 
ruchu pociągu mniej więcej na 8 m. po za 
rampę nie przejechawszy jej jedpakże. 


Po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wieziono ciężko uszkodzoną zakonnicę do 
pobliskiego klasztoru, gdzie zastała zbadana 
przez lekarza kolejowego, przyczem stwier- 
dzono kontuzyę pleców i obrażenia głowy 
i twarzy. Z uwagi na to, że prowadzący loko- 
motywę dał sygnał ostrzegawczy, który ze 
względu na nieznaczne oddalenie drogi, po 
której szła zakonnica, nie mógł być nie sły- 
szauy, zwłaszcza, że dzień był pogodny i wia- 
tu nie było, wreszcie z nwagi na to, że 
2 miersca krytycznego pociąg widać najzupeł- 
niej, nie można winy tego wypadku przypisać 
personalowi kolejowemu, względnie maszyno- 
wemu. 


Rzeczona zasonnica zeznała zresztą przy 
przesłuchaniu, że widziała pociąg wyjeżdżający 
ze stacyi, natomiast utrzymywała, iż nie przy- 
pomina sobie, aby słyszała syguał ostrzega- 
wczy lub zauważyła zbliżający się pociąg. 
Nadto zaznaczyć należy, że zakonnica ta 
przebywając stale w Gwoźdźcu znała w mowie 
będące przejście i przechodziła tamtędy nie- 
raz, a nareszcie nie można pominąć, że 
w chwili krytycznej czekało więcej osób przy 
rzeczonej rampie, aż pociąg | rzejedzie. 

Na podstawie wyżej przedstawionego 
stanu rzeczy c. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie nie widziała powodu 
do wydania jakichkolwiek specyalnych zarzą= 
dzeń. 


Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu dnia 
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9. listopada 1904 wniósł poseł Krempa i to- 
warzysze interpelacyę, w której podniesiono 
zarzuty przeciw postępowaniu geometry ewi- 
dencyjnego w Wieliczee wobec żądań kilku 
włościan w gminie Grabie co do bonitacyi 
ich gruntow. 


Na tę iaterpelacyę mam zaszczyć odpo- 
wiedzieć, co następuje: 


Na wezwanie zwierzchności gminnej 
w Старій dnia 29. kwietnia 1904 udał się 
geometra ewidencyjny Władysław  Krzanow- 
ski do gminy Grabie i skonstatował na pod- 
stawie zeznań interesowanych stron, że kilku 
gospodarzy sprzedało kierownietwu budowy 
regulacyi Wisły z kilkumorgowej przestrzeni 
gruntów rołnych wierzchni pokład gleby na 
głębokość 80 do 100 centimetrów до skopania 
na budowę wiślanego wału ochronnego za 
wynagrodzeniem po 900 koron za jeden 
morg. Włościanie ci, którzy po skopaniu tej- 
że gleby pozostali i nadal hipotecznymi i fa- 
ktycznymi włościcielami tych gruntów zażą 
duli od geometry, aby im wypośrodkował za- 
tracone granice, odpisał podatki gruntowe 
z gruntów skopanych, ponieważ one stały się 
nieużytkami i ażeby w razie nieuwzględnie- 
nia prośby о uznanie tych gruntów za nie- 
użytki, zaliczyć je do gorszej kategoryi gran- 
tów albo uznać za patwiska. 


С. k. geometra ewidencyjny nie mógł 
zadość uczynić tym żądaniom włościan w Gra- 
biu, albowiem z jednej strony nie wolno mu 
z pominięciem czynności urzędowych wda- 
wąć się w pomiary prywatne, — а 2 drngiej 
strony grunta te pomimo skopanej wierzchuej 
gleby nie były nieużytkami ani pastwiskami, 
ale były użyte pod zasiew owsa lub do ва- 
dzenia ziemniaków, i nie miało się tu do 
czynienia z klęską elementarną, która by 
spowodowała stałą zmianę w uprawie, lecz 
z uszczerbkiem bonitacyi gruntownej dokona- 
nym ręką ludzką a połączonym ze sowitem 
odszkodowaniem, zatem w myśl istniejących 
przepisów i ustaw grunta te jako paryfikaty 
muszą nadal być utrzymywane w tej samej 
kulturze i klasie bonitacyjnej, a zaliczenie 
ich do nieużytków, lub zniżenie ich klas 
bonitacyjnych albo też zmiana ich kultury 
na razie nastąpić nie może. 


Równocześnie pouczył geometra ewiden- 
ieyjny strony interesowane, że w myśl ustawy 
z dnia 24. maja 1869 8. 41. mogą prosić 
"о zniżenie klas bonitacyjnych we właściwej 
drodze i formie podczas przypadającej w ro- 
ku 1910 rewizyi katastru podatku grunto- 
wego natomiast, że jemu obecnie nie przy- 
sługuje prawo, ustaloną klasę bonitacyjną 
zmienić. 
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5 Również objaśnił tym samym stronom 
interesowanym, że o jednorazowe odpisanie 
bodatku gruntowego w razie sporadycznych 
klęsk elementaruych, jak w wypadku powodzi 
lub posuchy, winni się zgłaszać u władzy 
podatkowej przy c. k. Starostwie. 


Wobec tego, co tu przytoczyłem, na 
podstawie przeprowadzonego dochodz:nia oka- 
zuje się, że zarzuty w interpelacyi podnie- 
slone nie są uzasadnione. 


- _ Na iaterpelacyju, wnesenu na zasidaniu 
Wysokoho Sojmu z dnia 12. padołysta 1904 
bosłom Drom Ołesnyckym i towaryszamy 
w sprawi postupowania organiw c. k. żandar- 
meryji, maju czest” widpowisty па pidstawi 
rezultatu dochodzeń, perewedenych c. k. kra- 
KR AB Komendoju żandarmeryji, szezo Śli- 

e. 


ad 


- 


2 1. W interpelacyi nawedeno try 
fakta: Dnia 15. łypnia 1901 Jurij Olijnyk, 
hoskodar z Karabczyjowa donis ustno żandar- 
mowy, Josyfowi Biesiaderkomu w Rudnykach, 
З2620 pidczas snu w stodoli Maksyma Tora- 
czuka w Rudnykach ukradeno jemu z pula- 
теза sto desiat* koron. 


Na pidstawi seho donesenia, perewiw 
żandarm Biesiadeckyj w prysutnosty tohdisz- 
noho naczalnyka рготаду Mychajła Stefiuka 
dochodżenia, a koły na pidstawi jich rezul- 
tatu sylni i nzosadnem ślidy spownenia seji 
Ктайеду zwernuły sia na paribkiw Wasyla 
Tomczuka і Josyfa Sołonenka, kotri spały ra- 
ż0m z poszkodowanym w ол) szopi, pere- 
słuchaw jich w sij sprawi. Pidozrini z:pere- 
tzyły riszuczo, jakoby pópownyły zakydanu 
Jim kradeż. W Кіпсу doperwa okazało sia, 
34620 zhadani hroszi wyniała poszkodowano- 
mu z kyszeni jeho żinka, pobojujuczyś, szezo- 
by win jieh ne zbubyw. 

Poneże żandarm Biesiadecki, pry pere- 
słuchuwaniu pidozrynych, a w забай Josyfa 
oołonenki ne postupyw ciłkom nałeżyto i zhi- 
dno z prypysamy iustrukcyji, zarjadżeno pro- 
tyw neho dochodżenie karne. 

ad 2. Szezo do druhoji toczky interpe- 
lacyi predstawlaje sia sprawa, jak śliduje : 
з Dnia 28. żowtnia 1904 pryaresztowaw 
żandarm Jwan Jwańczuk z posterunku Maty- 
liwci Mychajła i Wasyla Kostiukiw z Koby- 
łeć i Pawła Jakubiaka z Nazirpoji zadla zło- 
Czynu pubłycznoho nasyłstwa, popownenoho 
czerez nasylni uczynki 1 nebez: eczni pohro- 
ży protyw osib zwerchnosty w urjadowaniu 
i dostawyw jich sejczas do c. k. Sudu powi- 
Фо w Hwizdcy. Poveże eskorta wydijszła 
r .obyłeć koło hodyny czetwertoji ро połu- 
"пу dnia 26. żowtnia 1904 otże wże рій we- 
czer i składała sia z troch aresztantiw, pro- 
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toje żandarm Jwańczuk buw pisla instrukcyji 
obowjazanyj jich skuty. 


Peresłuchani w perewedeniu dochodżeń 
Jakubiak i Mychajło Kostiuk ziznały, szezo 
pry założeniu kajdankiw ne widczuwały ża- 
dnoho bolu, a poczuły jeho doperwa pidczags 
pochodu i prosyły żandarma, szczoby буд 
rozpustyw, czoho win odnak ne uczynyw, wid- 
kłykujuczy sia na cbowiazujuczy prypysy. 


Świdky, kotri buły prysutni pry zakła- 
daniu kajdankiw, wymiaenym wyssze indywi- 
duom ziznały riwnoż, 82с70 Żaden z areszto- 
wanych ne użalaw sia po założeniu kajdankiw 
a i w protokołach Sudu powitowoho w Hwi- 
zdey пе ma ciłkowyto spomynkue za syloim 
zamknenin kajdankiw. Ne użalały Sia ony 
takoż z toji pryczyny ani pered sudijeju ślid- 
czym, ani pereł nadzyratełem uwjaznenych 
w Hwizdey. 


Postupowanie żandarma Iwańczuka buło 
w tim wzhładi prawylne i zhidne z postano- 
wamy instrukcyji dla żaadarmeryji. 


ad 3. Riwnoż neuzasadnenym okazaw 
sia zakyd interpelacyji, nenaczeb tojże żau- 
darm Jwańczuk namowlaw w maju roku 1903 
Ше) w Werbiżu wyżnim, szczoby pobyły dr. 
Trylowskoho, a perewedeni w tim wzhladi 
stysłi dochodżenia wykszały, szczo żandarm 
Jwańczuk, ani zakynenych jemu czerez inter- 
реіація słiw „ue bijte sia, ałe jak pryjde 
(dr. Trylowskyj) to byjte, szczoby aż łatky 
hubyw* — ani takoż podibnych słiw w pry- 
sutrosty hospodariw z Werbiża ue używ. 


Na interpełacyju Pp. posłiw Ołesnyc- 
koho i towarysziw w sprawi opodatkowania 
Towarystwa „Chłopskyj Bank* w Kałuszy, 
wnesenu na zasidaniu Wysokoho Sojmu z dn. 
9. padołysta 1904 maju czest” na pidstawi 
aktiw wymirowych c. k. Starostwa w Kału- 
szy udyłyty śhdujuczu widpowid”. 


Rozporjadżeniem z dnia 26. żowtnia 
1904. Cz. 5082 wymiryło є. k. Starostwo w 
Kałuszy wyssze skazanomu towarystwu poda- 
tok zarobkowyj pisła II. rozdiłu zakowa z 25. 
żowtnia 1896 Dn. z. d. Nr. 220 na тік 1899 
w kwoti 22 K 96 h., a rozporjadżeniem toji 
samoji daty, Cz. 5081 podatok zarobkowyj 
na rik 1900 w kwoti 47 K 04 h. Wymirena 
nałeżytist podatku derżawnoho za lita 1899 
i 1900 wynosyła prote zahalnu kwotu 70 K, 
a razom z dodatkamy autonomiczny'ny kwo u 
152 K 72 h. 


Dalsze wymireno zhadanomu towary- 
stwu w roci 1905, otże wże po wneseniu in- 
telacyji takoż podatok zarobkowyj za rik 1901, 
1902 i 1903 a suma podatku zarobkowoho, 
wymirenoho za wsi powysszi lita (wid 1899 
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do 1903) wynosyła razom z dodatkamy auto- 
nomicznymy zahalnu kwotu 1059 К 91 b., 
suprotyw czoho podana w interpelacyi kwota 
podatkiw 2.000 K, пе je zkidnoju z fakty- 
cznymm stanom riczy. 

Pry powysszych wymirach podatku tra- 
ХІочапо towarystwo pisla zahalnych postanew 
II, rozdiłu zhadanoho zakona, ne pryznajuczy 
ułekszeń z 8. 85 i 8. 100 ustup IL. seho za- 
Копа, kotri prysłuhujut* tilko towarystwam 
zarobkowo - hospodarczym,  ohranyczajaczym 
swoji czynnosty statutowo i faktyczno wyklu- 
czno na własnych człeniw i połahajut” na tim, 
szczo takym towarystwam, jesły jich dochid 
ricznyj ne perekraczaje 600 K, ne wymirjaje 
sia podatku zarobkowoho, a pry dochodi wys- 
szim prypysuje sia podatok w nysszyj stopi ; 
procentowij jak desiat” wzhladno 10 i 1/2 
procent obowjazujuczoji dla yńczych towarystw 
neuprywyłejowanych w naślidok wyssze po- 
kłykanych prypysiw zakona, 

Towarystwo „Chłopskyj Bank* w Kału- 
szy ne mało wprawdi w roci bilansowym 
1899, kotryj służyw za pidstawu do wymiru 
podatku zarobkowoho pro 1899 i pro 1900 
wysszoho dochodu, jak 600 Koron, odnak iz 
wzhladu na dekotri postanowłenia swojich 
statuliw, a w zahali z uwahy na to, sczo to- 
warystwo se je statutowo uprawnene do wi- 
tweriia rachunku kontokorrentowoho takoż i 
Чіа człeniw, пе mohło ono buty traktowane 
jako obranyczajucze swoju dijalnist" wykluczno 
va człeniw, ne mohło prote w litach 1899 
11900 buty uwilnenym wid podatku, a w li- 
tach nastupajuczych ne mohła buty zasto- 
sowana do toho towarystwa nyssza stopa ро- 
datkowa. 

Zadywluwanie Starostwa, szczo do pry- 
znania towarystwu ułekszeń z 8. 85 i 100 
ustup11 wyssze pokłykanoho zakona (zacyto- 
мапу) w interpelacyi zakon z 26. hrudnia 
1880 Nr. 151 Dn. z d. wid roku 1898 se je 
wid wwedenia w żytie nowoho zakona z др. 
25. żowtnia 1896 Dn. z. d. Nr, 220 wże ne 
obowiazuje) podiływ takoż departament га- 
chunkowyj perszyj b Ministerstwa skarbu, 
kotromu w syłu istnujuczych prypysiw pere- 
słało Starostwo do cenzury dotyczni akta 
wymirowi, 

Protyw wyssze zhadanym wymiram ро- 
datku rarobkowoho za lita 1899 do 1903 
wnesło towarystwo „Chłopskyj Bank* w re- 
czyncy prawnim rekursy, żadajuczy w nych 
pomiż yńszymy pryznania w mowi buduczych 
ułekszeń podatkowych. Wychodiaczy szezo do 
traktowania seho towarystwa рій wzhludom 
podatkowym z бобо samoho stanowyska, jakie 
zaniało Starostwo i zhadaryj departament 
rachunkowyj і opjrajuczy sia pry tim ua pra- 
ktyci, ustałenij w tim wzhladi na pidstawi 


11. października 1905. 


czysłennych riszeń Trybunału administracyj- 
noho krajewa Dyrekcyja Skarbu połabodżaju- 
czy ti rekursy żadania powysszoho neuwzhbla- 
dnyła. 


Szczoby towarystwo „Chłopskyj Bank* 
jak utwerdżajut” interpelujuczi zistało nape- 
red uwilnene wid podatku za lita 1899 i 1960 
a potim ponowne do płaczenia podatku po- 
tiahnene, na se predłożeni krajewij Dyrekcyi 
skarbu akta ne wskazajut”. Neuzasadoenyj 
takoż je pidnesenyj w interpelacyji zakyd, ja- 
koby w nynisznym słuczaju powodyły sia wła 
sty podatkowi jakimyś wzhladamy polityczny- 
my, stawlajuczy mnymo pereszkody ruskim 
towarystwam, a traktujuczy liberalnijsze to- 
warystwa polski, abo żydiwski. 


Na  interpelacyju posłiw otca Boha- 
czewskoho i towarysziw, wnesenu dnia 14. 
żowtnia 1905 w sprawi wyboriw hromadskych 
w Hoszewi powita dcłyńskolio maju czest” 
| widpowisty : 

W Hoszewi, powita dołybskoho wybory 
do nowoji Rady hromadskoji perewodżeno 
kilkokratno. Perszi "дума akty wyborezi une- 
ważnyło с. k. Namistnyctwo na wneseni pro- 
testy w ciłosty. 


Po tretyj raz widbuły sia wybory dnia 
7. żowtnia 1902 a protest, wnesenyj tekoż 
protiw tych wyboriw widkunyło e. k. Nami- 
stnyctwo riszeniem z 19. sicznia 1903 Cz. 
156720, o skilko wymirenyj рим protyw сі" 
łosty aktu wyborczohe, musiło odnak zarja- 
dyty wybir dopowniajuczyj w misce dwoch 
radnych i dwoch zastupnykiw II. koła. 


O tim riszeniu powidomyło Starostwo 
zwerchnist” hromadsku rozporjadżeniem z 3. 
lutuho 1903 Cz. 2729, poruczajuczy skore 
perewedenie zarjadżenoho wyboru dopownia- 
jaczoho. Na se donis odnak naczalnyk hro- 
mady, szczo wyboru seho ne może perewesty, 
bo wsi akty wyborczy ukradeno z jeho kan- 
celaryi. Donesenie se peresłało Starostwe 
sejczas c. k. żandarmeryji d'a wyślidżenia 
wynownykiw kradeży a dalsze widnesło sia 
do włastywoho с. k. види o zarjadżenie до». 
chodźenia protyw osib, pidozrinych o spowne- 
nie seji kradeży. 

Zarjadżeni w tim naprjami dochodżenia 
karni zistały odnak pisla pyśma с. k. Вади 
powitowoho w Bołechowi z 30. serpnia 1903 
w syłu 8. 90. proceducy karnoji zastanowłeni. 
Nakoły odnak okazało sia, szezo ukradeno 
w zahali wsi akty wyborczi tak, szczo ne buło 
takoż listy wyborczoji, na pidstawi kotroji 
możnaby buło perewesty zarjadżeni wybory 
dopowniajuczi, a nawit ne buło widomym, 
chto włastywo pry wyborach zistaw wybra- 
nym, prote w sim stani riczy с. k. Namist- 
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nyctwo ne wydiło yńszoji dorohy, jak reskryp- 
tom z 23. żowtnia 1903 Cz. 141.176 zarja- 
Чубу sporiadżenie nowych list wyborczych 
1 perewedenie na jich pidstawi nowych wy- 
boriw. - 

Wybory ti widtuły sia dnia 10. lutoho 
1904, a w naślidok wnesenoho protestu c. k. 
Namistnyctwo na pidstawi rezultatu perewe- 
denoho dochodżenia riszeniem z d. 29. marta 
1904 Cz. 39.924 uneważnyło wybir czotyroch 
radnych i troch zastupnykiw z L koła i pry- 
poruczyło perewesty w jich misce wybory 
dopowniajaczi, kotri dowerszeni zistały z mo- 
żływym pryskoreniem, bo wże dnia 26. ćwi- 
tnia 1904. 

Nakoły protyw tych wyboriw ne wne 
seno wże żadnoho protestu, prystupyła nowo- 
wybraua Rada hromadska dnia 26. maja 1904 
do wyboru człeniw zwerchnosty hromadskoji. 
Wwedenie odnak w urjadowanie nowoji re- 
Prezentacyji hromadskoji musiło ulahczy dal- 
321) prowołoci, bo protyw wyboru człeniw 
zwerchnosty hromadskoji wneseno do Staro- 
$twa żałobu, a riszenie sesji żałoby zawysy- 
me buło wid uspichu dochodżenia karnoho, 
Jake weło sia protyw nowo-wybranoho naczal- 
nyka hromady i jeho zastupnyka w naprjami 
złoczynu z $. 99. zakona karnoho. Nakoły 
że Loti dochodżenia zistały zastanowłeni, c. 
k. Starostwo powidomłene o tim pyśmom c. 

Sudu powitowoho w Bołechowi z 3. pa- 
dołysta 1904 prystupyło sejczas do połaho- 
tżenia zhadanoji żałoby i riszeniem z 8. pa- 
dołysta 1904 Cz. 30.461 widkynuło jeji jako 
Aóuzasądnenu, poczim człeny nowo-wybranoji 
zwerchnosty hromadskoji dnia 5. brudnia 1904 
zdożyły prypysane pryreczenie i obniały urja- 
Чомацв 


Z powysszobo prędstawłenia pokazuje 
zczo własty polityczni traktowały spra- 
WU w oboch instancyjach z ciłym możływy m 
bryskoreniem i iz swojeji storony czynyiy 
do” Szezo buło w jich зуб, szczoby dowesty 
10 Jak najskorszoho a legalnoho widnowłenia 
"eprezentacyj hromadskoji w Hoszewi. 
= Na interpelacyju posłiw dra Оієзпу- 
EKORO 1 towarysziw z 28. żowtnia 1904 w spra- 
wi uadużyt” emigracyjnych Pinkasa Kapellera 
У. Назіагупі, maja czest” widpowisty, szezo 
sliduje : 
a Nakoły stwerdżenym zistało, szczo po- 
З ее Pinkasa Kapellera, Kotryj je pidda- 
Są Tosyjskym, w ставі jeho pobutu w tu- 
aniu kraju це buło wi ipowidne, є. k. Sta- 


Sia, 8 


зе w Нивіабупі wydało riszenie z 8. mar- 
a 905 Cz. 8.157, kotrym w syłu 8. 2. za- 


R 27. łypnia 1871 Da. zakoniw derża- 
З ye Nr. 88. Pinkasa Kapellera iz wzbladu 
A Porjadok i bezpeczeństwo zahalne wyda- 
900 na zawsihdy z Koroliwstw i krajiw w Ra- 
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di derżawnij reprezentowanych z zakazom 
poworotu рід zahrozoju naślidkiw z 8. 893. 
kodeksu karnoho. 

Riszenie se zatwerdżene decyzyjeju с. k. 
Namistnyctwa z 7. czerwnia 1905 Cz. 75.892 
stało sia prawosylnym. 

Na wnesenu potomu czerez Kapellera 
Prośby o łasku c. k. Namistnyctwo reskry- 
ptom z 21. weresnia 1905 Cz. 138.260 ohra- 
nyczyło w dorozi łasky powyssze wydałenie 
tilko do Koroliwstwa Hałyczyny i Wołodymy- 
ryji z Wełykym Kniaziwstwom Krakiwskym 
a reskryptom z 3. żowtnia 1905 Cz. 139.934 
zizwołyło na widroczenie wykonania jeho wy- 
dałenia z Hałyczyny do kincia żowtnia 1905 
dła uregulowania interesiw. 

Tym sposobom wsi nadużytia Kapellera, 
о jakych w interpełacyji mowa, budut” raz na 
wse usuneni. * 

Na interpelacyju posłiw dra Ołesnyckabo 
i towarysziw z dnia 12. padołysta 1904 
w sprawi wyboriw do rady hromadskoż w Боб 
him ad Medynyczi powita drohobyckoho maju 
czest” widpowisty : 

Poneże peryod wyborczyj, urjadujuczoji 
teprezentacyji w Dołhim ad Medynyczi upły- 
waw dnia 17. łypnia 1904, prote e. k. Sta- 
rostwo w Drohobyczy widpowidno do posta- 
now 5. 18. ordynacyji wyborczoji hromadskoji 
reskryptom z dnia 28, maja 1904 Cz. 20.240 
prote majże na dwa misiaci pered upływom 
peryodu wyborczoho, pryporuczyło zwerchno- 
sty hromadskij w Dołhim dowerszyty czynuo- 
збу pryhotowawczi do wyboriw nowoji Rady 
bromadskoji i o wyłożeniu spysu i list wy- 
rorczych donesty do 14 dniw. O wykonaniu 
seho preporuczenia donesła zwerchnist” hro- 
madska doperwa sprawozdaniem z 23. we- 
resnia 1904 Cz. 233 a w żowtny 1904 pred- 
łożyła c. k. Starostwu do rozślidżenia po my- 
sły 8. 16. ordynacyji wyborczoji hromadskoji 
dwa rekursy, imenno otea Mychaiła Baczyń- 
skoho, hreko-katołyckoho parocha w Kabczy- 
ciach i Fedia Kobelnyka protyw widmownych 
uchwał komisyji reklamacyjnoji. 

С. k. starostwo w Drohobyczy po za- 
siahneniu wid с. Кк. Urjadu podatkowoko 
w Medynyczach potribnych wyjasneń, poła- 
hodyło ti rekursy merytoryczno, poczim wy- 
bory do Rady hromadskoji w Dołhim widbuły 
sia dnia 8. lutoho 1905 a protest, wnesenyj 
protyw tych wyboriw rozsudyło с. k. Nami- 
stnyctwo po perewedeniu potribnych docho- 
dżeń riszeniem z dnia 4. żowtnia 1905 Су. 
142.134 zarjadżajuczy łysz wybir dopowuia- 
juczyj w misce odnoho radnoko z III. koła. 

Z powysszoho predstawłenia pokazuje 
gia, szczo e. k. Starostwo spownyło swij obo - 
wjazok, zarjadźżujuczy rano, bo majże na 
2 misiaci pered upływom peryodu wyborczoho, 
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perewederie czynnostej pryhotowawczych do 
wyboriw. . 

Fakt ałe, szezo pomymo seho nowa re- 
prezentacyja bromadska do teper ne obniała 
urjadowania nałeżyt skorsze prypysaty powil- 
nosty organiw hromadskych, kotri potrebuwały 
majże try misiaci czasu do sporjadżenia spysu 
i list wyborczych, jak takoż sij obstawyni, szezo 
tak protyw list wyborczych, jak i prożyw samo- 
ho aktu wyborczoho wneseno żałoby, kotrych 
rozślid wymahaw podribnoho dochodżenia. 

Na interpelacyju posłiw Otca Mazike- 
wycza i towarysziw z 12. padołysta 1904 
w sprawi pomnożenia potiahiw osobowych na 
liniji żeliznyczij Jarosław-Rawa ruska maju 
czest” widpowisty, szczo c. k. Ministerstwo 
żeliznyci reskryptom z 23. hrudnia 1904 Cz. 
56.877 zajawyło, szczo iz wzhładu na nedo- 
statocznu frekwencyju podorożnych pry kur- 
sujuczych teper potiahach osobowych na szla- 
ku Jarosław-Sokal, majuczych w Jarosławi i 
i w Rawi ruskij w wsich naprjamach dobri 
połuczenia i obsłuhujuczych nałeżyto ruch 
lokalnyj pomiż Rawoju ruskoju i Jarosławom, 
jak iz wzhladu na ekonomiju ruchu, — ne 
można teper uczynyty zadosyt” bażaniam pid- 
nesenym w interpelacyji. 

Marszałek. Przystępujemy do porząd- 
ku dziennego. Pierwsze czytanie sprawozda- 
nia Wydziału krajowego w przedmiocie za- 
prowadzenia krajowych opłat szynkarskich 
i podwyższenia krajowej opłaty konsumeyjnej 
od piwa. Sprawozdawea Członek Wydziału 
krajowego p. Jahl ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Jahl. 

Wnoszę, żeby to sprawozdanie odesłać 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 

P. Vayhinger. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Vayhinger ma głos. 

P. Vayhinger. Wysoki Sejmie! 

Sprawa sanacyi finansów krajowych 
przez opłaty od piw.. i opłaty propinacyjne 
Jest niewątpliwie ważną i żywotną dla kraju 
wogóle, ale niemniej żywotoą a z pewnością 
jeszcze ważniejszą jest dla 37 miast, co do 
których jeszcze ustawa o zniesieniu propina- 
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niem Wydziału krajowego w tym przedmio- 
cie. Tymczasem w .komisyi budżetowej, do 
której to sprawozdanie ma być odesłane, za- 
siada tylko jeden poseł z miast, posiadają- 
cych prawo propinacyi, to jest poseł Jabłoń- 
ski, który jak wiadomo jest ciężko chory 
i w tej sesyi udziału brać nie może. Dlate- 
go w porozumieniu z kolegami, posłami 
miejskimi, proszę Wysoką Izbę, żeby ze 
względu na te żywotne interesy miast uchwa- 
Ша wzmocnienie komisyi budżetowej o trzech 
posłów z miast, posiadających prawo propi- 
пасуї. Zaznaczam, że nie ma być to bynaj- 
mniej precedensem, żeby komisya budżetowa 
była i w przyszłym roku w ten sposób wzma- 
спіапа; nam chodzi tylko o sprawę zniesie- 
nia propinacyi w miastach. Dłatego stawiam 
wniosek, aby komisyę budżetową w roku bie- 
żącym powiększyć o 3 członków. 

: Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
raczy rękę podnieść.. (Dosłateczna ilość). 
Wniosek jest poparty. Czy żąda kto jeszcze 
głosu ? 

P. Stadnieki. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 

Р. Stadnicki. 7 wnioskiem szanowne- 
go posła Vayhingera co do formalnego trakto- 
wania sprawy — nie zupełnie zgodzić się 
mogę. Najprzód z zasadniczego stanowiska, 
że każdy poseł w każdej komisyi nie repre- 
zentuje pewnych interesów partykularnych, 
lecz wogóle pracuie dla dobra całego kraju. 
Dlatego nawet nieobecność liczniejsza posłów 
z miast nie może doprowadzić do przypu- 


jszczenia, żeby ta sprawa inaczej była trakto- 


wana jak w.góle dła dobra całego kraju 
i wszystkich miast. Ale jest i drugi argu- 
ment, który przemawia przeciwko powiększe- 
niu komisyi budżetowej, mianowicie ten, że 
komisya ta liczy już 799 członków i Że wo- 
góle w zbyt licznych komisyach z powodu 
trudności zebrania kompletu obrady idą po- 
woli. 

Dlatego sądzę, że stałoby się zadość 
życzeniom szanownych | Panów,  jeżeliby 
w pierwszym kierunku tylko, to jest w kwestyl 
zastąpienia nieobecnego posła Jabłońskiego, 
— któryby musiał oświadczyć, że do komi- 
spi nie należy — nastąpił wybór uzupełnia- 


cyi nie była wydana, wiadomo bowiem po- |jący, któryby z grona posłów miejskich uzu- 


wszechnie, iż miasta te opierają prawie cały 
swój budżet ue dochodach propinacyjnych. 
To też troska miast o te dochody mie od 
dziś się datuje; co będzie dalej, jeżeli to 
prawo ma być zniesione ? ' 
Cieszę się bardzo, że udało się jakoś 
załatwić z rządem tę sprawę przez przedłu- 
żenie opłat szynkarskich i podniesienie opłat 
od piwa; jest jednak rzeczą ważną, aby i mia- 


sta brały udział w obradach nad sprawozda- | 


pełnł komisyę budżetową. Więc tylko w tym 
kierunku wniosek p. Vayhingera ograniczam, 
sądząc, żebyśmy przy dotychczasowej liczbie 
członków komisyi budżetowej pozostali, uzu- 


pełniając ją jednym członkiem w razie, je- 
żeli p. Jabłoński ustąpi. 
Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 


głosu ? 
P. Maryewski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Maryewski ma głos. 


33. Posiedzenie z dnia 


P. Maryewski. Pomimo, że ze strony 
bardzo poważnej wniosek р. Vayhingera na- 
potkał па, opozycyę, sądzę, że traktowanie 
Sprawy przedłożenia Wydziału krajowego, 
Sprawy tak ważnej dla kraju a szczególme 
dla „Młast, bez współrady tych, którzy są 
w niej najwięcej interesowani, byłoby popro- 
stu krzywdą dia miast. Ponieważ komisya 
budżetowa, posiadająca w łonie swojem ре- 
słów ze wszystkich kuryi, przedstawicieli 37 
miast, mających prawo propinacyi, prawie nie 
Posiada, dlatego wnoszę, żeby w celu nad- 
zwyczaj dokładnego i objektywnego zbadania 
tej sprawy wybrano osobną komisyę z 18 
członków złożoną. 


Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). 
Wniosek jest poparty. Kto jeszcze żąda 
głosu ? 


P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Piniński ma głos. 


P. Piniński. Wysoki Sejmie! 

„ Wprawdzie dla członka komisyi budże- 
towej nie jest to rzeczą bardzo przyjemną 
stawać w obronie praw niejako i stanowiska 
tej komisyi w tej sprawie, jestem jednak 
przekonany, że jeżeli jaka Кошізуа jest upra- 
Wniona do badania tej sprawy, zastanawiania 
się nad nią, to jest nią właśnie komisya bu- 
dżetowa, £ tego powodu nie byłbym zdania, 
ażeby było odpowiednią rzeczą wybierać no- 
ма komisyę, wszak do tej nowej komisyi we- 
szłaby bardzo znaczna ilość członków dawnej 


komisyi i zachodziłoby przez to tylko pewne 
utrudnienie. 


, Jednakże z drugiej strony muszę przy- 
Znać, że motywa podniesione przez рр. Vay- 
lugera i Maryewskiego są bardzo wielkiej 
doniosłości. Wszyscy dobrze wiemy, jak 0- 
stomnie doniosłe jest dla funduszów miast, 
które miały dotąd prawo ргоріпасуї, zała- 
twienie całej tej sprawy. Jeżeli w samej rze- 
Czy w komisyi — a przyznaję się, że nie wie- 
działem o chorobie p. Jabłońskiego — nie 
б am jednego członka Sejmu, któryby do- 
ładnie znał te stosunki, to rzeczywiście 
obrady nie byłyby dostateczne. 


Dlatego jestem przekonany, że byłoby 
rzeczą odpowiednią w miejsce p. Jabłońskie- 
80 wybrać kogoś innego z grona posłów 
ARE — i to właśnie kogoś obeznanego 
б adnie z temi sprawami, а jeżeliby pano- 

16 1 to za niedostateczne uważali, to ten 
зо może zaproponować komisyi budżeto- 
ara aby komisya wysłuchała jeszcze kogoś 
nego z pośród posłów. То pomnożenie ko- 
MISJI о jednego członka byłoby w każdym 
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razie pożyteczne, a jeżeliby panowie uważali 
w przyszłości, że rzecz należy jeszcze bar- 
dziej wyjaśnić, to przesłuchani mogą być 
wszyscy inni posłowie, którzy się tą sprawą 
interesują i mogą dać komisyi wyjaśnie- 
nia. 

Jostem więc zdania, żeby załatwienie 
tej kwestyi pozostawić komisy. budżetowej, 
wzmocniwszy ją tylko o jednego członka, 
któryby w razie potrzeby zwrócił uwagę na 
potrzebę wysłuchania opinii innych posłów. 


Marszałek. Kto ten wniosek popiera, 
zechce rękę podnieść. (Dostażeczna ilość). Czy 
żąda kto głosu ? 


P. Vayhinger. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. Vayhinger ma głos. 


Р. Vayhinger Wysoki Sejmie ! 


Орвіа)в przy moim pierwotnym wniosku, 
bo rady, które nam dali J. E. Piniński i p. 
hr. Stadnicki, były nam dobrze znane, a mia- 
nowicie, że jeżeli jeden członek komisyi ubę- 
dzie, będzie można na jego miejsce wybrać 
kogo innego. 


Nam jednak nie chodziło o zastąpienie 
p. Jabłońskiego, tylko o wzmocnienie komi- 
syi budżetowej, ponieważ ta sprawa jest kwe- 
styą życia i Śmierci 37 największych miast 
naszego kraju. 


Jestem także przekonany, że i inni pa- 
nowie z innych stronnictw interesują się do- 
brem całego kraju, ale sprawa propinacyjna 
jest tak specyałną, że wymaga nietylko zna- 
jomości ustawy, ale i znajomości stosunków, 
które w różnych miastach są rozmaite. Wszak 
już z samego przedłożenia rządowego jest 
widoczne, jak miasta rozmaicie traktowały 
swoje prawa propinacyjne i co do opłat ko- 
munalnych; jedne to prawo uznawały, drugie 
nie. 


Otóż właśnie to fachowe pouczenie jest 
dla komisyi budżetowej bardzo pożądane i dla- 
tego byłoby wskazane, by więcej niż jeden 
poseł miejski w komisyi zasiadał. Jestem 
przekonany, że gdyby komisya budźetowa była 
powiększona o 3 członków, to oni w innych 
sprawach budżetowych nie braliby udziału. 


Nie stawiam tego jako warunku, bo to 
się sprzeciwia regulaminowi, ale mogę zarę- 
czyć, że oni nie mieszaliby się do innych 
spraw budżetowych. 

Dlatego obstaję przy swoim wniosku. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


1800 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Jahł. 


Mam zaszczyt oznajmić, że tę kwestyę 


formalną Wydział krajowy pozostawia swo-| 


bodnemu ocenieniu każdego z Szanowuych 
pp. posłów. 

Marszałek. Przemówienie p. hr. Piniń- 
skiego zrozumiałem trochę inaczej niż p. 
Vayhinger, proszę jednak ewentualnie 0 spro- 
stowanie. Zdawało mi się, że p. Piniński nie 
mówił tylko o zastąpieniu p. Jabłońskiego na 
wypadek, gdyby on mandat złożył, lecz o wnio- 
sku powiększenia komisyi budżetowej o je- 
dnego członka. 

Czy tak? 

Р. Ріпійзкі. Tak. 

Marszałek. A więc są w tej sprawie 
trzy wnioski : 

. Najdalej idący jest wniosek p. Maryew- 
skiego o wybór osobnej komisyi i odesłanie 
tego sprawozdania do tejże komisyi, dalej 
wniosek p. Vayhiugera o powiększenie komi- 
syi budżetowej o З członków, wreszcie wnio- 
sek p. Pinińskiego o powiększenie komisji 
o jednego członka. 

. Poddaję najpierw pod głosowanie, jako 
dalej idący wniosek p. Maryewskiego t. j. 
o odesłanie tego sprawozdania do ospbnej ko- 
misyi. - 
Proszę zająć miejsca. (Posłowie zajmują 
miejsca). 

Kto się zgadza na odesłanie tego przed- 
łożenia do osobnej komisyi z 18 członków 
wybrać się mającej, zechce rękę podnieść. 
(Po obliczeniu głosów). Jest 23 głesów, a 
więć mniejszość. Wniosek upadł. 

Kto się zgadza na powiększenie komi- 
syi budżetowej o trzech członków, zechce 
powstać. (Po obliczeniu głosów). Jest 24 gło- 
sów. (Mniejszość). Wniosek upadł, 

Kto się zgadza na powiększenie komi- 
зуї budżetowej o jednego członka, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Jest większość. 

Kto przyjmuje wniosek na odesłanie 
sprawozdania Wydziału krajowego do komi- 
syi budżetowej, zechce rękę podnieść. ( Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje wniosek na odesłanie spra - 
wozdania Wydziału krajowego do komisyi 
budżetowej, zechce rękę podnieść, ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Szajera w sprawie powoływania rezerwistów 
do ćwiczeń wojskowych (Aleg. 408). 

Dla uzasadnienia tego wniosku ma głos 
р. Szajer. 


38. Posiedzenie z dnia 11. października 1905. 


P. Szajer: Wysoki Sejmie ! 


Gdzie się tylko poseł pojawi czyto na 
publicznem zgromadzeniu, czy też na prywa- 
tnem zebraniu, wszędzie obstępują go go- 
spodarze, którzy mają odbyć ostatnie ćwicze- 
nia w obronie krajowej w 11. i 12. roku i 
proszą a nawet domagają się bacdzo energi- 
cznie, ażeby koniecznie starać się w Sejmie 
i Radzie Państwa o zniesienie ćwiczeń w tych 
dwu ostatnich latach służby wojskowej. 


Ćwiczenia te są dla ludzi pracujących 
czy to na roli, albo też w rzemiośle, albo 
w fabrykach, bardzo uciążliwe. Człowiekowi, 
który już dłuższy czas nie był w wojsku, a 
nawet takiemu, który ćwiczenia krótsze o0d- 
bywał co 2 łata przy linii, to jest po 13 dni, 
bardzo przykro przychodzi, gdy w 14-tym a 
przeważnie 12-tym roku, przez miesiąc cały 
musi ćwiczenia odbywać. 


Człowiek napracowany, nieprzywykły do 
służby wojskowej, obładowany karabinem, 
tornistrem i innymi przyborami wojskowymi 
musi maszerować, jak i inny przyzwyczajony 
przez trzyletnią służbę do tego, a młodszy 0 
wiele lat. Człowiek taki przeważnie traci 
wiele na zdrowiu i przychodzi do domu nie- 
raz już chory, albo też później ćwiczenia te 
odchorowa 4 musi. 


Nie dawno, bo przed samymi manewra- 
mi w tym roku, rozmawiałem z wyższym 
sztabowym oficerem iandwery w Przemyślu i 
ten rzeczywiście powiedział, mi, aby konie- 


cznie coś w tym kierunku działać, żeby te 
ostatnie ćwiezenia zniesione zostały, bo 
wszystkie przecież bardzo wiele kosztują, a 


na nic się nie przydają, bo gdyby wypadło 
wołać już tych rezerwistów, przed jakiemś 
poważnem niebezpieczeństwem, wystarczyłoby 
powołać ich na dni kilka naprzód, nimby sta- 
nąć mieli na linii bojowej. 


Nareszcie zwrócił mi uwagę ten wyż- 
szy sztabowy oficer obrony kraj.. że jest 
bard:+0 nieuzasadnioaem i niesłusznem, iż te 
ćwiczenia w ostatnim roku odbywa się przez 
cały miesiąc. Jażeli się one już muszą odby- 
wać, powiany się odbywać przez 1B dni, 
tak jak się wszystkie ćwiczenia przy wojsku 
w linii odbywają. Żołnierz przez 13 dai do- 
statecznie przypomni sobie wszystko, nabie- 
rze wprawy i stanie się użytecznym na jaki- 
kolwiek wypadek, resztę zaś tych dni da- 
remnie tylko służy. I tak jest rzeczywiście, 
że żołnierz powołany w il-tym, lub 12-tym 
roku na cały czas większych ćwiczeń w cza- 
sie manewrów idą w pole i robią ćwiczemia, 
zaś ci, którzy są powołani na Ćwiczenia te 
ostatnie, wiosenne i jesienne, szczególnie 
przy piechocie, bywają gdzieś komenderowa- 
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ni do plewienia' ogrodów wojskowych 1 do Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
posług oficerów it. podobnych usług i 13 żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
dni tracą па niczem, gdy tymczasem z wię- | żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
kszym skutki.m i pożytkiem pracowaliby dla głosowania. Kto się z tem zgadza, aby wnio- 
siebie samych. W czasie manewrów zaś ćĆwi-isek p. Szajera odesłać do komis, admibi- 
czenia te bardzo przeszkadzają w gospodar- | stracyjnej, zechce rękę podnieść, ( Większość). 
stwie tym, którzy ; па nie iść muszą. Czas| Wniosek przyjęty. 

jest wtenczas najdroższy, robotnik się pra- 
wie w tym czasie najdrożej płaci, więć czło- Szajera w sprawie przymusowej ' asekuracyi 
wiek ten 3 razy traci. Traci na zdrowiu,| (4 Szkód ogniowych. (Alleg. 409). 

traci i na tem, bo do wojska musi wziąć ze 

sobą kilkadziesiąt koron, aby mógł podtrzy- Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
mać swoje zdrowie, a potem na miejsce swo- | Szajer. 

je musi wynająć robotnika, ktcry go nigdy 
tak nie zastąpi, jak on Sam pracując na 
swoim kawałku gruntu albo też siedząc przy 
warsztacie. Ja już w komisyi wejskowej, do Со do sprawy powszechnej asekuracyi 
której należę w parlamencie, także o zniesie- | załatwię się bardzo krótko, bo w tej Wys. 
nie tych ćwiczeń upominałem się i Ekscelen- ( Izbie wszyscy zdaje mi гів są przekonani, 
cya były minister obrony kraj. baron Wel-|że życzenia, aby raz zaprowadzono powsze- 
sersheimb powiedział, że on się postara o pe-|chną asekuracyę zamieniły się teraz w ogól- 
Меп okólnik, który w tym względzie będzie |ue pragnienie i niemasz już nikogo pomiędzy 
przemawiał, aby uwzględniano prośby tych | nami, czy to większego gospodarza, czy zamo- 
rezerwistów, którzy odbywać ćwiczenia mają | żniejszego małomieszczanina, czy najbiedniej- 
w ostatnim roku ich służby. W tym roku|szego chałupnika, któryby się energicznie 
się przekonałem, że rzeczywiście istotnie ta-| wszędzie nie upominał u swych posłów, aby 
kie rozporządzenie z  Mivisteryum obrony j raz. przecież zaprowadzono powszechną ase- 
krajowej wyszło, mimo to jednak trudno jest keracyę. Że kraj nasz o tem соб myśli,” że 
bardzo uwalniać rezerwistów od tego ćwi-| myślą o tem na czele kraju stojący mężowie, 
czenia, bo każdy komendant ewidencyjny, |to wczoraj słyszeliśmy. V/spomniał о powsze- 
zwykle p. wajor albo oberstleutnant wyma-|chnej asekuracyi JE. p. Marszałek, jak i JE. 
Wia się tem, że ludzi bardzo mało mają tych,|p. Namiestnik, więc może raz przyjdzie, że 
którzy obowiązeni ćwiczenia robić, bo wielu| sprawa ta wejdzie w takie stadyura, w któ- 
2 tych urlopników młodszych wyjeżdża, emi-|rem inaczej, jak obecnie, o niej myśleć się 
grując na robotę za morze lub też Фо" Prus, |zacznie. U nas w kraju w Galicyi środkowej 
dlatego zmuszeni są powoływać tych rezer-|i zachodniej trudno ochronić się nawet od 
Wistów, którzy już ostatnie ćwiczenia odby- |tego, aby nie usłyszeć słów: kiedyż raz przyj- 
wać mają, | dzie ta ustawa asekuracyjna. Jeżeli się zaś 
powie, że przecież mamy towarzystwo wza- 
jemnych ubezpieczeń w, Krakowie, gdzie tak 
pojedynczy członkowie, jak i całe gminy mo- 
gą się ubezpieczać i radzi się to_czynić, bo 
to wypadnie taniej, to słyszy się narzekania, 
że ta asekuracya coraz droższa 1 ludzie nie 
chcą sobie dać wytłumaczyć tem, że to dzie- 
je się z powodu licznych pożarów w osta- 
tnich latach, tylko różnie o tem;mówią, bo 
agenci stronnictwa socyalno demokratycznego 
iich pisma wmawiają w uasz lud,; że to 
pie jest winą pożarów, tylko częstych defrau- 
dacyi w tem towarzystwie. Ja myślę, żeby i 
temu Towarzystwu było lepiej do twarzy i 
nie bzłoby tego narzekania na nie, gdyby 
zaprowadzono już raz powszechną przymuso- 
wą asekuracyę. 


W kraju naszym głęboko zapuściło już 
go w tym względzie obmyśleć ze-| korzenie towarzystwo . asekuracyjne Slavia, 
l ostarać się o to, aby raz na za -|które mimo, że jest w Czechach, że jest sło- 
sze te ćwicz nia w ll-tym i 12-tym roku|wiańskiem, jednak przecie nie jest рої- 
źniesione zostały, skiem. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 


Р. Szajer. Wysoki Sejmie. у 


Udawałem зів у tym względzie także 
о komendy dywizyi oirony kraj. w  Prze- 
myślu i tam rzeczywiście uwolniono kiłku- 
dziesięciu, ale tacy proszący muszą podawać 
prośbę i ta prośba nie zostaje załatwiona 
wprost w miejscu ewidencyjnem  rezerwisty 
tylko aż przez komendę dywizyjną w Prze- 
mMyślu, со jest bardzo wielkiem utrudnie- 
niem. 

Dlatego ja postawiłem swój wniosek, 
zmuszony prawie przez moich wyborców a 
szczególnie przez tych młodych gospodarzy, 
którzy ćwiczenia odbywać muszą i proszę 0 
odesłanie go do komisyi, któraby temu naj- 
Więcej odpowiadała, więc może do Котізуї 
q,ainistracyjnej, a Panów z tej komisyi bar- 
чао proszę, aby z tym wnioskiem nie poszli 


або Fenstel hinaus*, tylko żeby coś po- 
ważniejsze 


chciej і p 
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Bardzo wielu gospodarzy i małomie- 
szczan się tam ubezpiecza, a przecie szkoda 
tych pieniędzy, które idą z kraju chociażby 
do Czech. Towarzystwo Slavia bardzo spry- 
tnie umiało zaagitować na swą korzyść, bo 
z początku, gdzie tylko spłonęła zagroda 
włościanina w Slavii asekurowanego, tam agent 
przyjeżdżał w trzech dniach najdalej na miej- 
sce i wypłacał natychmiast odszkodowanie, 
nie potrącając niczego, gdy przeciwnie towa- 
rzystwo krakowskie może nie może tego zrc- 
bić, bo ociąga się, bardzo dużo odtrąca za 
pozostałe opalunki:, za te głownie i dlatego 
to tak bardzo wzrasta niechęć ka niemu. 
Nie chcę chwalić towarzystwa asekur. Sla- 
via, bo teraz gdy się ono zakorzeniło tak 
samo postępuje bezwzględnie, jak tow. ase- 
kuracyjne krakowskie, nie wypłaca natych- 
miast premii i odtrąca także wiele. 


То wszystko dzieje się na szkodę kra- 
ju, dlatego też raz już wypadałoby skończyć 
z tem, cosię obacnie dzieje, a kraj nasz bę- 
dzie uratowany oł tak strasznej nędzy, na 
jaką narażają go pożary. Że szkody powsta- 
łe z pożarów są ogromne w stosunku do na- 
szego biednego kraju, to wykazuje już spra- 
wozdanie Wydziału krajowego. 


I tak wysokość szkody wynosiła w bu- 
dynkach i ruchomościach około 139,125.206 
koron czyli przeciętnie 9,275.014 koron ro- 
cznie. W porównaniu z okresem od roku 
1870 do 1889 przeciętna roczna wysokość 

„szkody wzrosła о 2,548.862 karon. 


To przecież jest przerażające. 

Więc proszę, ażeby Wysoki Sejm ra 
czył przychylić się do mego wniosku i wy- 
brał komisyę,, któraby się sprawą  powsze- 
chnej asekuracyi zajęła. 


Jeżeli Wysoki Sejm przychyli się do 
mego wniosku, to tem samem już zdziała 
bardzo wiele, bo zaspokoi pragnienie i żąda- 
nia wszystkich mniejszych obywateli, którzy 
z niecierpliwością oczekują chwili, w której 
„Wysoki Sejm zdziała coś w sprawie po- 
wszechnej asekuracyi. 

Pod względem formalnym proszę 9 ode- 
słanie mego wniosku do komisyi administra- 
cyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie żą- 


11. października 1905, 


Dia uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Szajer. 


P. Szajer. Wysoki Sejmie! Kancelarya 
sejmowa źle zrozumiała mój wniosek, bo ja 
na dole napisałem tak: „Wzywa się Wydział 
krajowy, aby wdrożył potrzebne kroki celem 
założenia szkoły koszykarskiej w jednej z po- 
wyższych miejscowości*, a temi miejscowo- 
ściami inają być gminy: Staromieście, Nowa 
Wieś  zaczerska,  Тегійсяка i Фикамієс. 
A w nagłówku mego wniosku nadmieniłem 
tylko, że na wymuliskach rzeki Wisłoka roś- 
nie bardzo obficie łozina, nadająca się do 
wyplatania przeróżnych wyrobów koszykar- 
skich, łozina ta ciągnie się przez powiaty: 
Strzyżowski, Rzeszowski i Łańcucki. Co do 
powiatu Łańcuckiego nie chciałem nawet 
wspominać, aby utworzono tam szkołę ko- 
szykarską, bo w powiecie tym istnieją już 
dwie szkoły: w Albigowej i w Leżajsku. Ja 
tutaj przychodzę, Wysoki Sejmie, z prawdzi- 
wą prośbą moich wyborców i mieszkańców 
nad Wisłokiem z prośbą naszego powiatu, 
który, choć głośny, przez długie lata był bar- 
dzo opuszczony. Nie Буїо tam ani szkoły 
rolniczej, ani żadnej innej, najmniejszej szko- 
ły krajowej. Zaledwie w ostatnich latach 
utworzoną została szkoła mleczarska, która 
się bardzo pomyślnie rozwija, za co cześć 
Wysokiemu Sejmowi i Wydziałowi krajowemu. 
Na przyszły zaś rok ma być otwarta niższa 
szkoła rolnicza, z której się już n:przód bar- 
dzo cieszymy. 

Wysoki Sejmie! 

Gminy, położone nad brzegami Wisło- 
ka, mają jużz natury grunta przepuszczalne, 
napływowe, na których bardzo dobrze udaje 
się łozina wszelkiego gatunku. I z tego też 
względu wyłonił się w dawniejszych latach, 
kiedy nie było niedzie jeszcze tego popytu 
па łozinę, co dzisiaj, przemysł, nie powiem 
koszykarski, ale domowy przemysł półkoszy- 
karski w niek óry.h gminach naszego powia- 
tu. I tak w gminie ztaromieście jest dużo 
takich samouków, domorosłych koszykarzy, 
którzy wyrabiają dość słynne półkoszki z ca- - 
łych patyków, nie zdejmując z nich nawet 
kory. W gminach Nowa wieś Zaczerska, Тег- 
liczki, łukawiec, dzieje się to samo, tak, że 
produkcya tych półkoszków wystarcza nie- 
tylko dla naszego powiatu, ale około 10.000 


da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do tych półkoszkó ї Żydzi za bezcen zakupują 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- |і wywożą nietylko poza granice powiatu, ale 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- | nawet może i poza kraj. Nie jest бо oczywi- 


jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Szajera o założenie szkoły koszykarskiej w po- 
wiecie Strzyżowskim, Rzeszowskim lub £ań- 
cuckim. (Aleg. 410). 


ście tak złem, ale niedobrem jest to, że do- 
morosłym tym koszykarzom pozostaje bar- 
dzo małe wynagrodzenie. 

Gdyby Wysoki Sejm i Wysoki Wydział 
krajowy przyszeł z pomocą takiemu powla- 
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? 
towi i założył tam szkołę koszykarską, to rze- | 
Czywiście dobrobyt tego powiatu i przez 0! 
зашо kraju wielce się wziwoże. 


Na dowód tego, jak koniecznem jest 
fachowe wykształcenie koszykarzy posłużyć 
może następujący fakt. Przed trzema czy 
czterema laty osiadł w Staromieściu koszy- 
Arz, który kształcił się za granicą przy рез 
mocy funduszów pani hr. z Mirów Jędrzejo- 
wiczowej i założył mały warsztacik. Dziś 
praktykuje u niego 12 chłopeów. Nie mając 
majątku, nie może rozwinąć swego warsztatu 
a petycye wniesione do Wysokiego Sejmu o 
udzielenie mu zapomogi, pozostały dotychczas 
bez skutku 


. Szkoła koszykarska w Albigowej, w po- 

wiecie łańcuekim pobiera rocznie około 
10.000 kóp wiązek łoziny, którą wozi się 
urogą kołową przeszło 25 Кіш. 


. 1. Pioszę przeto wziąć na uwagę, że je- 
żeli nasi gospodarze a nawet dwory sprze- 
dają na eksport tę łozinę, jeżeli krajowa 
szkoła koszykarska, kupując łozinę w naszym 
powiecie, którą sprowadzać musi z daleka, 
00 z miejsc о 25 km. ouległych, to jakże 
ЗУ SIĘ u nas t: szkoła koszykarska rozwi- 
jała, która by miała na miejscu dziką łozinę 
R później i delikatną łozinę, bo wkrótce zna- 
lazłoby się bardzo wielu gospodarzy i wła- 
Ścicieli, którzyby delikatną łozinę uprawiali. 
Dlatego proszę, by Wysoki Sejm raczył 
brzychyhć się do mego wniosku i przezna- 
czyć odpowiedne fundusze, żeby już na rok 
Przyszły założył szkołę koszykarską w jednej 
з Wymienionych we wniosku gmin, najlepiej 
w glinie Staromieście, bo położonej przy 
samej kolei. 
. .Рггу końcu wypada mi jeszcze nad- 
mienić, że gminy te kaźda z osobna odbyły 
Zgromadzenia, na które i mnie zaprosiły 
1 uporczywie się domagały odemnie, żebym 
ten wniosek postawił i prosił Wysoką Izbę 
З uchwałę w tym kierunku. Pod względem 
ormalnyin proszę о odesłanie шебо wniosku 
о komisyj przemy słowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
z. kto głosu? (Nikł) Gdy nikt głosu nie 
є з; rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
ch. wania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
rice rękę poduieść. (Większość). Jest przy 


jęty. 

joweg Ч5їориів sprawozdanie Wydziału kra- 

GRE w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
У: powiatowej w Łańcucie na pobór w r. 

0» Wyższych dodatków powiatowych do 

Podatków bezpośrednich. г 


Sprawozdawca 
mą głos, 


żąda 


poseł | Wereszczyński 


1803 


Członek Wydziału krajowego p. We- 
reszczy ński (czyla). 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 

uia Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie na 

pobór w r. 1905 wyższych dodatków powia- 
towych do podatków bezpośrednich. 


Wysoki Sejmie! 


Rada powiatowa w Łańcucie па posie- 
dzeniu duia 13. grudnia 1904 r. uchwaliła 
budżet powiatowy na rok 1905 według któ- 
rego preliminowano : 


I) W funduszu administracyjnym: 


wydatki 48.642 K 738 h 
dochody 10.242 K 73 h 
niedobór 38.400 K — b. 


Na pokrycie tego niedoboru postanowi- 
ła Rada powiatowa nałożyć 12%, dodatek po- 
wiatowy do podatków bezpośrednich w po- 
wiecie w kwocie 334.501 K 97 Б przypisa- 
nych. 


П) W funduszu dróg powiatowych :. 


wydatki 38.558 K 
dochody 168 K 
niedobór 38.400 K 


który Rada powiatowa postanowiła pokryć 
również 199/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


Ш) W powiatowym funduszu dróg gmin- 
nych: 


wydatki 119.452 K 83 h 
dochody własne 36.252 K 83 h 
niedobór 83.200 К -- Б 


па pokrycie którego postanowiła ВАда ро- 
wiatowa nałożyć dodatki do podatków bezpo- 
średnich w wysokości 26*/,, obok ustawowe- 
go 10%, dodatku na tenże sam fundusz. 


Ogólna zatem stopa procentowa uchwa- 
lonych dodatków powiatowych wynosi 5097, 
obok 10%/, ustawowego dodatku na rzecz po- 
wiatowego funduszu dróg gminnych. " 


Powyższa uchwała Rady powiatowej zo- 
stała należycie ogłoszoną, a przeciwko niej 
nie wniesiodo żadnych rekursów. 


Rozporządzeniem z dnia 20. stycznia 
1905 1. 3828 zatwierdził Wydział krajowy 
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powyższą uchwałę Rady powiatowej tylko czytania zechce rękę podnieść. (Większość). 
o tyle, о iłe nią postanowiono pobierać w r.| Jest przyjęta. 

1905 dodatki powiatowe co podatków bezpo- z. Ми PE , : 
średnich w ogóluej wysokości 40/, obok 109/,! Następuje SPR ROZOWE Wydziału kraj. 
dodatku ustawowego na. powiatowy fundusz | 7. przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi ру 
dróg gminnych, natomiast z палі, że na po- | wiatowej u Przemyślanach na рої R 
bór wyższych od 409/, dodatków potrzebną | 1905 wyższych dodatków powiatowych бо 
jest ро msśli 8. 28. ust. о Repr. powiatowej | Podatków bezpośrednich. 

uchwała Wys. Sejmu i Cesarskie zezwolenie, 
wezwał Wydział krajowy Wydział powiatowy, | głos, 
ażeby budżet funduszów powiatowych ропо-! 
wnie rozpatrzył i potrzeby powiatu zastoso- 
wał ściśle do powyższego zezwolema Wydzia- 
łu krajowego. 


Sprawczdawca poseł Wereszczyński ma 


| Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jjowego p. Wereszczyński (czyła): 


Relacyą z dnia 25. stycznia 1905 roku | 
1. 268 oznajmił wszakże Wydział powiatowy, | Sprawozdanie 
że uchwalone wydatki są konieczne i nieda- 
dzą się zredukować. 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
nia Reprezentacyi powiatowej w Przemyśla- 
' Wobee tego stanu rzeczy Wydział kra- | pach na pobór w r. 1905 wyższych dodatków 
Jowy wnosi: powiatowych do podatków bezpośrednich. 


Wysoki Sejm tiaczy uchwalić: | Wysoki Sejcie! 
Reprezentacyi powiatowej w Łańcucie 
zezwala się pobierać w roku 1905 pięćdzie- 
sięcio procentowy (50/9) doda:ek powiatowy 
do pouatków bezpośrednich (z wyłączeniem | 
podatku osobisto-d:chouowege) па pokrycie 
potrzeb powiatowych, obok 109/, ustawowego 
dodatku na rzecz powiatowego funduszu dróg 
gminnych. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy| „  J50ki Sejm uchwałą z 22. paździer- 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy mkt głosu nie nika 1904 zezwolił na pobór powyższych do- 
żąda, rozprawa zamknięta. Przys'ępujemy do datków i uchwała ta uzyskała najwyższą 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- | 'ПКСУС- 
chce rękę podnieść. ( Wżiększość.) Jest przy- Na posiedzeniu dnia 30. grudnia 1904. 
jęty. (r. uchwaliła Rada powiatowa budżet powia- 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- |towy va r. 1905 według którego prelimino- 
wego p. Wereszczyński. Wa 


Wnoszę na przystąpienie do drugiego | І. W funduszu administracyjnym: 
czytania tego wniosku bez. czytania. a 
wydatki . . 21.040 К. 


Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy dochody . . 1.570 EK. 
ta Kin przejmuje ten wniosek, zachce rękę |, niedobór  .- - TBATOK. 
вар (Wiekszość) Jest przyjęty. Kto! Na pokrycie tego niedoboru postanowiła 
przyjmuje wniosek Wydziału krajowego w dru- AA R. mak” 11/9 ah p 
giem czytaniu, zechce rękę podnieść. ika do podatków bezpośrednich w po 
kseość). Jest przyjęty. | wiecie przypisanych w kwocie 177.000 K. 


Rada powiatowa w Przemyślaunach uchwa- 
lając budżet powiatowy na rok 1904, uchwa- 
Ша nałożyć na pokrycie niedoboru budżeto- 
wego z tegoż roku dodatki powiatowe w wy- 
jsokości 16 /, do podatków bezpośrednich, 
obok 109/, dodatku ustawowego na powiato- 
wy fundusz dróg gminnych. 


II. W funduszu dróg powiatowych i do- 
jjazdu kolejowego : 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia | wydatki . | 81981 K 78 b. 

do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda dochody 1.871 K 73 b 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda a zh 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głoso- | niedobór 30.090 КО — b. 
wania. Kto przyjmuje teu wniowek, zechce rę- który Rada powiatowa postanowiła pu- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto kryć dodatkiem do podatków bezpośrednich 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez w wysokości 1176; 


Wnoszą przyjęcie tej uchwały w trze- | 
ciem czytaniu bez czytania. І 


33. Posiedzenie z dnia 


ga М W powiatewym funduszu dróg gmin- 


wydatki 58470 K. 
„_ dochody własae wraz z 109/, ustawo- 
Wym dodatkiem drogowym 21.300 K 


niedobór 37.170 K, 


, NA pokrycie którego postanowiła Kaca 
Powiatowa nałożyć dodatki do podatków bez- 
pośrednich w wysokości 919/.. 


і Ogólna zatem stoj.a procentowa uchwa- 
onych dodatków powiatowych wynosi 499/, 
obok 10% ustawowego dodatku na rzecz po 
Wiatowego funduszu dróg gminnych. 


и Uchwała Rady powiatowej w Przemy= 
slanąch z dnia 80. grudnia 1904 została na- 
życie ogłoszoną, a przeciwko niej пів wnie- 
Stono żadnych protestów. 

Wydział krajowy uznaje potrzebę ze- 
zwolenia Repre.entacyi powiatowej w Prze- 
myślanach na pobór powyższych dodatków 
do podatków bezpośrednich 
soki Sejm raczy uchwalić: 


Вергехепіасуї powiatowej w Przemyśla- 
nach zezwala вів pobierać w r. 1905 czter- 
dziesto dziewięcio (490/,) procentowy dodatek 
BOW; do podatków bezpośrednich (z wy- 
śczeniem podatku osobisto-dochodowego) na 
pokrycie potrzeb powiatowych obok  100/, 
Ustawowego dodatku na rzecz powiatowego 
urduszu dróg gminnych. 


22 dlarszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
zada kto głosu? (Nakż). .Gdy nikt głosu nie 
4da, rozprawa zamknięta Przystępujemy do 
Słosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
ra rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
(__ Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
WEgo р. Wereszczyński. Wnoszę na przy- 
stąpienie do drugiego czytania tego wniosku 
bez czytania. 


б Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ia kto głosu? (Мік). Rozprawa zamknięta. 
ży przyjmuje wniosek Wydziału krajowego 

drugiem czytanin, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
чом р. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania. 
a uj (3rszałek Jest wniosek przystąpienia 
( łu Czytania. Czy żąda kto głosu? 
pana Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
= Anięta, Przystępujemy do głosowania. Kto 
zeza wniosek, zechce rękę podnieść. 
dE Szość), Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
chwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
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zeche rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
jęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie m. 
Kałusza na pobór opłaty gminnej od czynszów 
najmu. 

Spraeozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego poseł Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krejowego w przedmiocie zezwole- 
nia gminie m. Kałusza na pobór opłaty gmin- 
nej od czynszów naimu. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 2. styeznia 1904 r. ро- 
stanowiła Rada бі ша w Kałuszu na pokry- 


„przeto wnosi Wy-|cję wydatków połączonych z założeniem i 


| przyszłą asiministracyą wodociągów 1 na spła- 
tę pożyczki 80.000 Koron na ten cel we 
| własnym majątku zaciągniętej pobierać przez 
lat 10 opłatę gminną od czynszów najmn ka- 
żdej mieruchomości znajdującej się w obrębie 
gminy Kałusza a podlegującej podatkowi do- 
mowo-czynszowennu i to w wysokości po 4 Б. 
od każdej zeznanej i w drodze urzędowej 
stwierdzonej korony czynszu najmo. Qdł opła- 
ty tej mają być uwoleitni ci mieszkańcy gmi- 
Ę Kałusza, którzy opłacają roczny czynsz 
najmu poniżej 48 kor. 

| Bliższe postanowienia co do przeprowa- 
;dzenia poboru «yżej wymienionej opłaty u- 
chwalić ma Reprezentacya gmiona. 

Uchwała ta została w gminie należycie 
ogłoszona, a przeciwko niej мпі ві Dawid 
Rubin i tow. w przepisanym terminie pro 
test. 


| Rada powiatowa w Kałuszn na posie- 
ldzeniu dnia 15. czerwca i905 r. zatwierdzi- 


Ча powyższą uchwalę Rady gminnej i nie 
uwzględniła protestu Dawida Rubina i 
I tow. Р 

| Jak świadczą budżety gminy za lata 1902, 
1903 i 1904 wydatki gminy stale wzrastają 
ja gmina walczyć musi z coraz większymi mie- 
Ąoborami. 

I tak: 


W roku 1902 
wydatki. 

W rokn 1902 wynosiły 
; dochody 


wynosiły 
3 56.784 К 62 h. 


47.526 K 01 b. 


niedobór . 9.2535 К бі п 
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pokryty 419/, dodatkiem do podatków bez- Art. IL. 


pośrednich. Opłata wynosić ma 4 halerze od każ- 


dej zeznanej i w drodze urzędowej stwier- 


W roku 1903 wynosiły idzonej korony czynszu najmu. 


wydatki 3 ź . 65.910 K 52 h.| 
| Art. НІ. 
O JSDBLWY PE | Оріасіє tej nie podlegają czynsze naj- 
dochody . . . 52.895 K 30 b.|mu aż do wysokości 48 koron rocznie. 
niedobór . 13.015 K 22 h. 
Art. IV. 


pokryty 459/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich w gminie przypisanych w kwocie 
238.634 К 06 h. 


Bliższe postanowienia со do рггерго- 
r poboru tej opłaty uchwali Rada 
gminna m. Kałusza. Uchwała ta i jej zmia- 

twi iu Wydziału krajo- 
Waroku-TSŚ4 рову e od zatwierdzeniu Wydziału kraj 


wydatki Й ; . 130.032 K 22 р. Art. V. 


W roku 1904 wynosiły Ustawa niniejszą wchodzi w życie od 
| najbliższego półrocza roku administracyjnego 
dochody о ме є 117.892 К 64 h. ро jej ogłoszeniu. 
niedobór . 12.139 K 58 b. 
Art. VI. 


й Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


pokryty 489/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich a to z powodu zmniejszenia się 
wydatności dodatków gminnych. 


Według urzędowego wykazu c. k. Sta- » Я 
rostwa w ok z о 28. czerwcs 1904 г. Czy żąda kto głosu? (Мік). Gdv nikt głosu 


І, 3088 wynosiła wysokość czynszów najmu | 019 2802, пари ogólna zamknięta, przy- 
w gminie Kałuszu kwotę 67.810 K. 37 h, |stępuiemy do rozprawy szczegółowej. 
z czego potrąciwszy kwotę 260 kor. na czyn- Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
sze poniżej 48 kor., które opłacie gminnej nie 'jowego р. Wereszczyński. Wnoszę przyję- 
będą podlegały, pozostanie kwota 67.544 K37h., сіє tej ustawy en bloc. 
З JE ai m. ко Ró Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
; ustawy еп bloc. Czy żąda kte głosu? (Nakt). 
W obec powyższego stanu rzeczy i w 0- |Gdy "nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
bec celu, na jaki opłata ma być użytą, Wy-|tą, Przystępujemy do głosowania. Kto ten 
dział krajowy uznaje potrzebę zezwolenie | wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
gminie Kałusza na pobór proszonej opłaty : (Większość) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
1 wnośl: , | pstawę en błoc, zechce rękę podnieść. ( Wie- 
„Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączo- ; kszość). Jest przyjętą. 


ny projekt ustawy. Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 


wego p. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie 

tej ustawy w trzeciem czytaniu bez czy- 

zdnia . . . . о zezwoleniu gminie mia-|tania. 

steczka Kałusza na pobór opłaty gminnei od 
czynszów najmu. 


Ustawa 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia * 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 


die R - nic rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem | spyania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co na-. rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
stępuje : |Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czyta- 


Art. 1. | niu bez czytania, zechce rękę podnieść. ( Wię- 


Gminie m. Kałusza zezwala się pobie- kszość). Jest przyjętą. 
rać przez lat dziesięć opłatę gminrą od czyn- Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
szów najmu każdej nieruchomości, znajdują-  jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Bu- 
cej się w obrębie gminy a podlegającej po-,kowsko na pobór opłat gminnych od паро- 
datkowi domowo-czynszowemu. |jów spirytusowych, piwa i miodu. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- | 
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Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
8108. 


[ Sprawozdawcza Członek Wydziału kra- 
Jowego р. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 

Ma gminie Bukowsko na pobór opłat gmin- 

uych od napojów spirytusowych, piwa i| 
miodu. 


| 
Wysoki Sejmie! | 
Uchwałą z dnia 22. października 1908 | 
т. postanowiła Rada gminna w Bukowsku 
(powiat Sanok) zaprowadzić opłaty gminne 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu na | 
przeciąg lat siedmiu t. j. do końca r. 1910) 
według następującej taryfy : 


1. od jednego hektolitra napojów spiry- 
tusowych, których stopień alkoholu da się 
сну 100 stopniowym alkoholometrem ро 


2. od jednego hektolitra rumu, i sło- 
dzonych napojów spirytusowych po 5 K; 


„ 3. od 


ІК hektolitra piwa po 


jednego 
Ak 4. od jednego hektolitra miodu po 


| 
Uchwała ta była w gmioie należycień 
ogłoszoną a przeciwko niej nie wniesiono 
żadnych protestów, zaś Rada powiatowa 
w Sanoku zatwierdziła powyższą uchwałę na 
Posiedzeniu dnia 26. września 1904 r. 


Dochody z tego tytułu mają być obra- 
Cane na inwestycye a mianowicie na urzą- 
dzenie studzien, wybrukowanie ulic i placów, 
ułożenie chodników, budowę kanałów, zaku- 
Pno przyborów pożarowych, pomnożenie la- 
tarni miejskich, budowę rzeźni i Капсеіагуї 
gminnej, 


Według budżetów gminy z ostatnich 
trzech lat przedstawia się stan finansowy 
8шіпу jak następuje : 


W roku 1902 wynosiły до» 


chody 17. MISZYK HOTEL. 
W roku 1903 wynosiły wy- 
datki 0 owo o HE) 35 


n » 


niedobór . 1.126 K 95 gr. 


pokryty .509/, dodatkiem do podatków "| 
pośrednich, wynoszących 2.067 К. | 


|w roku 1904 wynosiły do- 


lestwa Galicyi i Lodomeryi 
Krakowskiem postanawiam, co następuje : 
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W roku 1903 wynosiły do- 


chody . . . 4.653 K — gr. 
W roku 1903 wynosiły wy- 
datki 44LDIER (зов 


niedobór . 1.059 К 50 gr. 


pokryty 509/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


chodyś пек . 4.197 K 80 gr 

W roku 1904 wynosiły wy- 
datki . . з 66 BEA A (Et, 
niedobór . 1.666 K 34 gr. 


pokryty 879/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego pismem dnia 20, października 1904 
roku 1. 3.710 oznajmiła, że nie wchodząc 
w ocenienie kwestyi, czy niekorzystna sytua- 
cya finansowa gminy Bukowsko miasto może 
znaleść polepszenie przez zaprowadzenie opłat 
w miejscowości, nie liczącej nawet tysiąca 
mieszkańców, nie sprzeciwia się ze swego 
stanowiska, mimo wynikającej stąd ujmy dła 
interesów gałic. funduszu  propinacyjnego, 
przyznania tej gminie prawa poboru opłat 
gminnych od trunków spirytusowych, piwa 
i miodu po koniec r. 1910 w wysokości we- 
wnątrz podanej, zastrzega jednak, aby рга- 
wo to przyznano gminie tylko pod tym wa- 
runkiem, że gmina stosownie do przedłożo- 
nego przez zwierzchność gminną oświadcze- 
nia z dnia 20. września 1904 r. wystawione- 
go imieniem gminy i na mocy uchwały Rady 


| gminnej z 22. października 1903 r. nie bę- 


dzie mogła dochodu z tych opłat zabezpie- 
czyć inaczej, jak tylko w zgodnem porozu- 
mieniu z с. k. Dyrekcyą funduszu propina- 
cyjnego, względnie z miejscowym dzierżawcą 
propinacyjnym. 


Wydział krajowy ze swej strony uznaje 
potrzebę zezwolenia gminia Bukowsko na po- 
bór proszonych opłat i wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy 


Ustawa 


z dnia o zezwoleniu gminie Bu» 
kowsko powiat Sanok na pobór opłat gmin- 


роді» od napojów spirytusowych piwa i miodu. 


Zgodnie х uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
z Wielkiem Ks. 


A 
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Art. £ 


Gminie Bukowsko powiat Sanok zezwala 
się pobierać od dnia wejścia w życie niniej- 
szej ustawy począwszy do końca r. 1910 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych na- 
pojów w gminie wyrabianych lub w jej obręb 
sprowadzanych i w niej zużywanych, według 
następującej taryfy : 

1. od jednego hektolitra napojów spi- 
rytusowych, których stopień alkoholu da się 
oznaczyć 100 stopniowym aikaholemetrem 
po 8 Kor. | 


2. od jednego bektolitra rumu i słodzo- 
nych napojów spirytusowych po 5 Kor. 


3. od jednego hektolitra piwa po 1 Kor. 


4. od jednego hektolitra miodu po 2 Kor. 
Art. IL. 


Do uiszczenia powyższych opłat obawią- 
zani są wszyscy, którzy napoje w art. I. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy- 
rabiają łub sp:owadzają, czy to na własny 
użytek, czy też na sprzedaż. 


Art. III. 


Okręg poborowy stanowi gmina Buko- 
wsko. 


Art. IV. 


Та opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi ani obrotu handlowego. 


Art. V. 


Od opłaty tej ma być wolna wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli 8. 6. ces. rozp. z 17 lipca 1899 dz. u. 
p. Nr. 120 'cz. II. wolną jest ona od pań- 
ństwowej opłaty konsume; jnej. 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze administra- 
cyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 


Art. УП. 


Dzierżawa dochodu z prawa poboru tych 
opłat ma być złączoną z dzierżawą prawa 
propinacyi w gminie Bukowsko a dla prze- 
prowadzenia tej dzierżawy obowiązana jest 
gmina porozumieć się z c. k. Dyrekcyą gal. 
funduszu propinacyjnego względnie z dzier- 
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Gdyby to porozumienie nie przyszło do 
skutku, wolno gminie za zezwoleniem Wy- 
działu krajowego prowadzić pobór tych opłat 
we własnym zarządzie lub wydzierżawić 
w drodze publicznej iicytacyi. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto giosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy” 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca р. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloe. Czy żąda kto głosu? (Nakt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wie- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wzę* 
kszość). Jest przyjętą. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytanin 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytanie. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Wsększość). 
Jest przyjętą. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Fry- 
sztak (powiat Jasło) na pobór opłat gminnych 
od nagojów spirytusowych i piwa. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 
lenia gminie Frysztak (powiat Jasło) na ро- 
bór opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych i piwa. 
Wysoki Sejmie! 
Uchwałą z dnia 10. sierpnia 1904 r. 


żawcą prawa propinacyi w gminie Bukowsko.|li z dnia 25. sierpnia 1904, tudzież z dnia 
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5. października 1934 r. postanowiła Rada C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
gminna w Frysztaku. zaprowadzić opłaty cyjnego w odezwie swej z dnia 12. lutego 


бе od napcjów spirytusowych i piwa na 
чн RE lat sześciu podług następującej ta- 
yty: 


1. od jednego litra spirytusu po 8 gr.; 
2. od jednego litra wódek słodzonych 
PO 4 gr.; і 
3. od jednego hektolitra piwa po 2 К. 


Uchwała z dnia 8. października 1904 
została w gminie należycie ogłoszona, 
A przeciwko niej wniósł protest po ustawo- 
Wym terminie Jan Klimenik dzierżawca pra- 
wa propinacyi we Frysztaku. 


Rada powiatowa w Jaśle uchwałą z dnia 
16. stycznia 1905 r. zaopiniowała przychyl- 
nie prośbę gminy Frysztaku o zezwolenie jej 
ба pobór powyższych opłat, zaś Wydział po- 
ma lówy w relacyi swej z nia 16. stycznia 
1905 r. |. 2.505 nadwienił, że zarzuty wnies= 
Słone przez Jana  Klimenika przeciwko 
uchwale Rady gminnej z dnia 8. października 
1904 są nieuzasadnione. 


Zaprowadzenia rzeczonych ogłat do- 
Maga się gmina celem pokrycia ceny kupna 
placów gminnych nabytych jeszcze w r. 1890 
>. regulacyę ulic, wynoszącą obecnie kwotę 
1434 K 63 рт. dalej celem uzyskania fun- 
duszów na budowę jatek, budówę szkoły, bu- 
s Ścieków, studzień i aresztów  gmin- 


Мо 


Według budżetów gminy z trzech lat 
. Statnich stan funduszów gminy przedstawia 
Się jak następuje: 


W roku 1902 wynosiły: 
. 5.889 K 62 gr. 
1.611 „55 „ 
niedobór 1.721 K 98 gr. 
pokryty 470/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich przypisanych w kwocie 4.018 K. 


dochody . 
Wydatki . 


W roku 1903 wynosiły: 
. 6.888 K 84 gr. 
„840/83 , 
niedobór 1.519 K 39 gr. 


pokryty 400, dodatkie ów bez- 
Średnich, fo dodatkiem do podatków bez 


dochody , 
wydatki 


W roku 1904 wynosiły: 


dochody > 

Bo 5807 K 54 gr. 

wydatki , . 8.032 „ 02 п 
niedobór 2.224 K 48 gr. 

pokryty 560  dodatkie ów bez- 

аа /с dodatkiem do podatków bez 


1905 r. l. 513 oznajmiła, że mając na wzglę- 

|dzie interes krajowego funduszu propinacyj- 
nego może oświadczyć się za przyznaniem 
gminie m Frysztak prawa poboru opłat 
„gminnych od wódki, trunków słodzonych i 
|piwa po koniec roku 1910, tylko pod na- 
stępującymi warunkami: 


1. aby w obec notorycznej konkurencyi 
ze. strony handlarzy trunkami słodzonymi 
w ogóle, a w szczególności koncesyon?ryuszy 
па wyszynk słodzonych napojów, których 
w Frysztaku jest kilku, zrównano w рго- 
jektowanej taryfie opłatę od wódki z opłatą 
od napojów słodzonych; 


| 2. aby na gminę nałożono obowiązek 
bezwarunkuwego porozumienia się z c. К. 
Dyrekcyą względnie z miejscowym dzierżawcą 
propinacyjnym co do złączenia prawa poboru 
tych opłat z dzierżawą prawa  propinacyi 
w Frysztaku, albowiem powzięta w tej mie- 
rze uchwała Rady gminnej z 21. grudnia 
1904, czyni obowiązek ten zawisłym od tego, 
o ile porozumienie to „nie będzie połączone 
z rszczerbkiem dla gminy w spodziewanych 
dochodach z poboru tych opłat”. 

| 


Wydział krajowy uznaje potrzebę ze- 
zwolenia gminie Frysztak na pobór proszo- 
nych opłat, proponuje jednak zmianę taryfy 
zgodnie z warunkami podanymi przez є. К. 
Dyrekcyę galicyjskiego funduszu propinacyj- 
nego. 


Wydział krajowy przeto wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 
z dnia . o zezwoleniu gminie 


Frysztak, powiat Jasło na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych i od piwa. 


..-| .. . » a 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z: Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę- 
puje: 


Art. І. 


Gminie Frysztak, powiat Jasło, zezwala 
się pobierać począwszy od dnia wejścia w ży- 
cie niniejszej ustawy do końca roku 1910 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów w ginime wyrabianych lub w jej 
jobręb wprowadzanych i w niej zużywanych 
| według następującej taryfy: 
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1. Od jednego litra spirytusu dającego 
się oznaczyć stustopniowym alkoholometreżn 
ро 4 gr., czyli od jedaego hektolitra stusto- 
pniowego spirytusu po 4 K. 


2. Od jednego litra wszelkich słodzo- 
nych napojów spirytusowych bez względu na 
ilość zawartego w nich alkoholu po 4 gr, 
czyli od jędnego hektolitra po 4 K. 


3. Od jednego hektolitra piwa ро 2 К. 


Art. IL 


Do uiszczenia powyższych opłat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napoje w art. І. 
poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na wła- 
sny użytek, czy też na sprzedaż. 


Art. III. 


Okręg poborowy stanowi gmina Frysztak. 


Art. IV. 


Ta opłata cięży tylko па konsumcyi 
miejscowej w obrębie gmiuy, nie można nią 
obciążać produkcyi aui obrotu handlowego. 


Art. V. 


Од opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których ро 
myśli $. 6. ces. rozp. z 17. lipca 1899 dz. 
u. p. Nr. 120. cz. II. wolną jest ona od pań- 
stwowej opłaty konsumcyjnej. 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admini- 
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w potozumie- 
niu z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. 


Dzierżawa dochodu z prawem poboru 
tych opłat ma być złączona z dzierżawą pra- 
wa propinacyi w gminie Frysztak, a dla prze- 
prowadzenia tej: dzierżawy obowiązaną jest 
gmina porozumieć się z c. k. Dyrekcyą galic. 
funduszu propinacyjnego, względnie z dzie- 
rżawcą prawa propinacyi w gminie Frysztak. 


"LZ ZE ZAZIE 


11. października 1905. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca р. Wereszezyński. Wno- 
зле przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (МАК). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wie- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en błoc, zechce rękę podnieść. ( Wżę- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytamiu 
bez czytania. 


Marszałek. /.st wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nikż). Gdy nikt głosu пів żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty: 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 

Następuje sprawozdanie . Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
miasta Gorlic ua pobór wyższych opłat 
gminnych od miodu, wiśmaku, dereniaku 1 
maliniaku. 


Sprawozdawca p. Wereszczyński ma 


głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński (czyła) : 


i Sprawozdanie. 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 

nia gminie miasta Gorlice na pobór wyż” 

szych opłat gminnych od miodu, wisniaka, 
dereniaku i maliniaku. 


Wsoki Sejmie ! 


Ustawą z dnia 7. czerwca 1888 r. dZ. 
u. kr. Nr. 63. zezwolono gminie miasta Gor” 


Gdyby jednak do porozumienia nie (іс na pobór przez lat sześć między innem! 
przyszłe, wolno gminie za zezwoleniem Wy-|tąkże opłaty gminnej od miodu, wiśniaku, 


działu krajowego prowadzić pobór tych opłat 
we własnym zarządzie lub wydzierżawić 
w drodze publicznej licytacyi. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


maliniaku i dereniaku po 8 halerzy od 


litra. 


Prawo to przedłużał gminie miasta 
Gorlic Wydział krajowy za zgodą e. k. Na” 
miestaicówa na mocy postanowień 5. 87. ust. 
gminnej z dnia 13. marca 1889 Nr. 24. й? 
u. kr. 
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postanowiła Rada miejska w Gorlicach po-|gminnej z 13. marca 1889 dz. u. kr. Nr. 
między innemi postarać się o podwyższenie |24 zezwala się gminie miasta Gorlic pobie- 
dotychczasowej opłaty gminnej od miodu, |rać od jednego litra miodu i wiśniaku, ma- 
Wiśniaku, dereniaku i maliniaku z 8 hal. na |liniaku i dereniaku po 22 halerzy zamiast 
22 hal. od jednego litra. po 8 h. 


„ Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszoną, a przeciwko podwyższe- 


Ши powyższej opłaty nikt nie wniósł pro- 
testu. 


Art. II. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogłoszenia. 


„ Wydział powiatowy w Gorlicach za- 
twierdził powyższą uchwałę Rady miejskiej 
I ię,  =eLiu dnia 30. stycznia 1904 r. 


Art. ПІ. 


Wykonanie tej ustawy poruczam  Мо- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, 
Czy żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Potrzeba podwyższenia rzeczonej opłaty 
uzasadnioną jest nietylko tymi względami, 
które służyły za podstawę ustawowego ze- 
zwolenia gminie na pobór w ogóle opłat 
SmMinnych od napojów spirytusowych, piwa i 
Miodu, wiśniaku i t. d., ale także fakt, iż 
dozwolona gminie pierwotnie opłata gminna 
0d piwa w kwocie 3 K. 40 Б. od hektolitra 
Zuiżoną została na wyraźne żądanie c. К. 
Namiestnietwa, na 2 K. od hektolitra, opła- 
la zaś od słodzonych napojów spirytusowych 
zniżoną została w ten sam sposób z 40 Б. 
na 22 k. od litra. 


„ Dlatego też i с. Кк. Namiestnietwo 
w piśmie swem z dnia 24. lutego 1905 г. І 
5140 oznajmiło, że nie ma піс do zarzuce- 
ша przeciw podwyższeniu w drodze ustawy 
opłaty gminnej od miodu, maliniaku, dere- 
Diaku ji wiśniaku z 8 halerzy na 22 h. od 


Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Nżkł.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en біос, zechce rękę podnieść (Wżę- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawea р. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


Uchwałą z dnia 19. listopada 1903 r.|w powołanej ustawie i w Nr. 87. ustawy 
Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 


litra. do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
. za : kto głosu? (Nikt). (Gdy nikt głosu nie 

Wydział krajowy uznając przeto po-|; Ź і 
trzebę zezwolenia gminie m. Gorlic na ро- OM08,. фрофяргама, озаккціобь, Pozyki DNIE 


do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
: Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony | przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w  trzeciem 
I. projekt „ustawy zmieniający ustawę xa|czyataniu bez czytania, zechce rękę podnieść 
Wstępie powołaną. (Wżększość). Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
і m. Komarna (powiat Rudki) па pobór opłat 
5 dnia a: zmieniająca ustawę |gmianych od napojów spirytusowych, piwa 
8 4. czerwca 1888 dz. u. kr. Nr. 68 w przed-| miodu i maliniaku. 
miocie zezwolenia gminie miasta Gorlic na 
pobór podwyższonej opłaty gminnej od mio- 
w. M, wiśniąku, dereniaku i maliniaku. 


ог tej podwyższonej opłaty wnosi : 


Ustawa 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- wego p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


wa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
NE Krakowskiem postanawiam, eo nastę- 
i " Sprawozdanie 
, Art. I. Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
ь Postanowienia Art. І. ustawy z 7. czer-|nia gminie m. Komarna (powiat Rudki) na 
sh 1888 dz. u. kr. Nr. 68 zmienia się| pobór opłat gminnych od napojów spirytu- 
ten sposób, że pod warunkami podanymi sowych, piwa miodu i maliniaku. 
у 238 


1812 33. Posiedzenie z dnia 


Wysoki Sejmie ! 

Uchwałą z dnia 20. listopada 1901 r. 
postanowiła Rada gminna w Komarnie zapro- 
wadzić opłaty gminne od napojów spirytuso- 
wych, piwa, miodu i maliniaku na przeciąg 
lat 10-ciu według następującej taryfy : 

1) od jedrego litra spirytusu, którego 
stopień da się oznaczyć 100-stopniowym аї- 
koholometrem ро 16 halerzy. 

2) od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, bez wzgłędu na ilość zawar- 
tego alkoholu tj. rozolisów, likierów, essen- 
cyi ponczowej, rumu, araku, koniaku i innych 
słodzonych napojów spirytusowych po 12 ha- 
lerzy ; 

3) od jednego hektolitra piwa bez 
względu na gatunek po 2 K 40 g. 


4) od jednego litra miodu i maliniaku 
po 10 g. 

Uchwała ta została w gminie należycie 
ogłoszoną a przeciwko niej wniósł protest 
Majer Fern, właściciel koncesyonowanego 
wyszynku słodzonych napojów w  Komar- 
nie. 

Rada powiatowa w Rudkach na posie- 
dzeniu dnia 14. maja 1902 r. postanowiła 
poprzeć odnośną petycyę gminy. 


Zaprowadzenia rzeczonych opłat doma- 
ga się gmina celem uzyskania funduszów na 
urządzenie wodociągów, wybudowanie nowej 
rzeźni i kanałów, wybrukowanie rynku, uło- 
żenie chodników, budowę szkoły i sprawienie 
rekwizytów ogniowych. 

Skutkiem pouczenia gminy przez Wy- 
dział krajowy, że w myśl obowiązującej nor- 
my ministeryalnej zamierzona opłata od sło- 
dzonych napojów spirytusowych jest za wy- 
soką, prosiła gmina m. Komarna w relacyi 
swej z dnia 12. października 1904 1. 1290 
o przyznanie jej opłat od słodzonych napo- 
jów spirytusowych w tej wysokości, w jakiej 
powołana powyżej norma ministeryalna ze- 
zwala, 


Według budżetów gminy z trzech 0- 
statnich lat, stan funduszów gmiay przedsta- 
wia się jak następuje : 


W roku 1902 ED 


wydatki 16.027 K 40 g 


W roku 1902 wynosiły 
dochody ; 16.027 K 40 g. 


nie było więc niedoboru. 


Na potrzeby szkolne zaś nałożono Bój 


i na budowę szkoły 40'/, czyli razem 559/, | 
dodatków до podatków bezpośrednich. 


11. października 1905. 


W roku 1903 NADA 


wydatki 18.554 K 34 g. 
W roku 1903 ról 
dochody 16.182 K 83 g. 


niedobór . 2.371 К 51 б. 


pokryty 23%/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich. 


W roku 1904 Fynoetły 


wydatki 19.157 K 34 б. 

W roku 1904 роя і 
досподу же», з. 16.888 К.-- £: 
niedobór . 2.304 К 34 g. 


pokryty 200/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego w piśmie swem z dnia 20. grudnia 
1904 1. 4439 oznajmiła, że wodec niekorzy- 
stnego stanu majątkow ego gminy m, Komar- 
na nie sprzeciwia się w zasadzie, mimo wy- 
nikającej stąd ujmy dla interesów galic. fun- 
duszu propinacyjnego, przyznaniu tej gminie 
prawa poboru opłat gminnych od trunków 
spirytusowych, piwa, miodu i maliniaku po 
koniec roku 1910. 


C. k. Dyrekcya zastrzegła jednak przy- 
tem, by prawo poboru opłat gminnych było 
gminie m. Komarna przyznane tylko pod 
tym warunkiem, jeśli zgodnie z powziętą 
w tej mierze uchwałą z 20. listopada 1901 
obowiązaną będzie przed zabezpieczeniem 
dochodu z prawa poboru opłat gminnych po- 
rozumieć się co do wydzierżawienia tego 
prawa, a względnie co do złączenia tego po- 
boru z dzierżawą prawa propinacyi w Komar- 
nie, z c. k. Dyrekcyą galic. funduszu propi* 
nacyjnego, względnie tamtejszymi dzierżaw- 
cami propinacyjnymi. 

Wydział krajowy ze swej strony 'uznaje 
potrzebę zezwolenia gminie m. Komarna na 
pobór opłat proszonych, proponuje jednak 
zniżyć opłatę gminną od słodzonych napojów 
spirytusowych do 11 halerzy od litra, zaś 
opłatę gminną od piwa do 1 kor. 70 Б. od 
hektolitra. 

Wydział krajowy wnosi przeto: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 
z dnia : 3 o zezwoleniu 
gminie miasta. Komarna powiat Rudki na po- 
bór opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych, piwa, miodu i maliniaku. 
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 


ilestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
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RC Krakowskiem postanawiam, €0 па- Art. VIL 
ерше: Dzierżawa dochodu z prawa poboru tych 


AML opłat ma być złączoną z dzierżawą prawa 
IE. з Й ,|propinacyi w gminie m. Komarna, a dla prze- 
gie "ARE Komarna powiat Rudki prowadzenia tej dzierżawy obowiązaną jest 
Se Gu się pobierać od dnia wejścia w ду- gmina porozumieć się z e. k. Dyrekcyą gali- 
Opat iejszej ustawy do końca roku 1910 | cyjskiego funduszu propinacyjnego w Komar- 
SA gminne od niżej poszczególnionych na- | pie, Gdyby jednak do porozumienia nie przy- 
nA h gminie wyrabianych lub w jej obręb szło, wolne: gminie za zezwoleniem Wydziału 
wa wadzanych i w niej zużywanych według | krajowego prowadzić pobór tych opłat we 
ершасе) taryfy: własnym zarządzie, lub też wydzierżawić 

w drodze publicznej licytacji. 


. 1. од jednego litra spirytusu, którego 
stopień alkoholu da się oznaczyć stustopnio- 
wym alkoholometrem po 16 halerzy, czyli od Art. VIII. 
jednego hektohtra 16 K.; Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
PROD оапоро "litra słędzenych Hirejów mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
spirytusowych t. j. rozolisów, ponczowej esen- Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Cyi, rumu, araku, koniaku i innych słodzo- | Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nych napojów spirytasowych, bez względu ua | nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
ilość zawartego alkohola po 11 hal. czyli od | stępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Jednego hektolitra .po 11 K.; Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 


3. od jednego hektolitra piwa bez wzglę- | 829 Przyjęcie tej ustawy en bloc. 

du na gatunek po 1 K 70 hal.; Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 

A 4. od jednego litra miodu i maliniaku oh. уко ви 
o о . D у 
10 K. © SEE dE LED ро п арібену до вйовоташа. Kto ten DE 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wżę- 
Art. IL |kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę usta: 
wę en bloe, zechce rękę podnieść. ( Wzększość). 


Do uiszczenia powyższych opłat obo- Jest przyjęta. 


wiązani są wszyscy, którzy napoje w art. I. 


Poszczególnione dla konsumcyi miejscowej wy- Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 

rabiają lub sprowadzają, czy to na własny | 829 przyjęcie ustawy w trzeciem czytaniu bez 
Użytek, czy też na sprzedaż. czytania, 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 

Art. III. do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 

Okr AE _|kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 

marną, OCE UE rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 

sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 

Art. IV. rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 


przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału Кга- 
Art. V. jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Li- 
pnik (powiat Biała) na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych i piwa. 


те Ta opłata ciąży tylko па konsumcyi 
miejscowej, w obrębie gminy nie można nią 
obciążać produkcyi ani obrotu handlowego. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 


ен 8. 6. cesarskiego rozp. z dnia 17. lipca Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
= Dziennik ustaw państwowych Nr. 120 | głos. 
SU „ wolną jest od państwowej opłaty kon- Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
mcyjnej, . ski ć 
jowego p. dr. Wereszezyński (czyta): 
Art. VI. 
Bliższe postanowienia co do sposobu Sprawozdanie 


Ek tych opłat wyda w drodze admini- 
= racyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumie- | Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole= 
RIU z Wydziałem krajowym. nia gminie Lipnik (powiat Biała) na pobór 
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opłat gminnych od napojów spirytusowych i|W roku 1904 wynosiły 


piwa. 
Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 22. września 1904 po- 
stanowiła Rada gminna w Lipniku zaprowa- 
dzić opłaty gminne od napojów spirytusowych 
i piwa na przeciąg lat 10 ciu tj. od 1. sty- 
eznia'1905 r. do końca r. 1914, według na- 
stępującej taryfy : 

1. od jednego litra spirytusu, w którym 
zawartość alkoholu da się oznaczyć 100 sto- 
pniowym alkoholometrem po 8 hal., względnie 
od jednego hektolitra po 8 Kor. 


2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych po 4 hal., względnie od jedne- 
go hektolitra po 4 Kor. 


3. od jednego hektolitra piwa bez wy- 
jątku po 2 Kor. 


Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszoną, a przeciwko niej nie 
ogłoszono żadnych zarzutów. 


Wydział powiatowy w Białej na posie- 
dzeniu dnia 19-ро pażdziernika 1901 do 1. 
3.380 zatwierdził powyższą uchwałę w całej 
osnowie. 


Zaprowadzenia rzeczonych opłat domaga 
się gmina podług petycyi swej z 27. pażdzier- 
nika 1904 celem uzyskania funduszów па: 
rozszerzenie oświetlenia gazowego, wybruko- 
wanie ulic, urządzenie targowicy, rzeźni i 
wodociągów, zakupno rekwizytów ogniowych, 
wreszcie wybudowanie szkoły z językiem wy- 
kładowym polskim. — Według budżetów gmi- 
ny z trzech lat ostatnich stan funduszów 
„gminy przedstawia- się, jak następuje : 


W «roku 1902 wynosiły 
wydatki 


W roku 1902 wynosiły do- 
ЗАЙ о с o 4 


33.147 K 60 gr. 


Powie 
30.885 K 60 gr. 


pokryty 679/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


niedobór 


W roku 1903 wynosiły 


wydatki 29.717 K 95 gr. 

W roku 1903 * walki 
dochody BALI ду 3 m 
niedobór 27.376 K 95 gr. 


pokryty 593/.9/, dodatkiemdo podat ków bez- 
pośrednich. 


wydatki : 383.709 K 11 gr. 

W roku 1904 Liga 2 
dochody UE |. 
niedobór . 81368 K 11 gr. 


pokryty 689/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie pismem z dnia 13. grud- 
nia 1904 r. l. 4.185. oznajmiła, że wobec 
wykazanej przez gminę Lipnik konieczności 
pozyskania nowego źródła dochodu na pokry- 
cie niezbędnych wydatków inwestycyjnych, 
nie sprzeciwia się w zasadzie, mimo wyni- 
kającej stąd ujmy dla interesów galic. fundu- 
szu propinacyjnęgo, przyznaniu tej gminie 
prawa poboru opłat gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa po koniec roku 1910 
w wysokości wewnątrz podanej, zastrzega ied- 
nak, by prawo to przyznano gminie tylko 
pod warunkiem, że gmina stosownie do po- 
wziętej w tej mierze uchwały rady gminnej 
z 22. września 1904 nie będzie mogła do- 
chodu z tych opłat zabezpieczyć inaczej, 
jak tylko w zgodnem porozumieniu z с. К. 
Dyrekcyą galie. funduszu propinacyjnego. 


Wydział krajowy ze swej strony uznaje 
potrzebę przyznania gminie Lipnik prawa ро- 
boru proszonych opłat i dlatego wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
"|. projekt ustawy. 


Ustawa 
z dola . . . 0 zezwoleniu 


gminie Lipnik, powiat, Biała na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i piwa. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró 
lestwa Galicyi і Бодотегуї z Wielkiem Księ= 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje : 

Art. 1. 


Gminie Lipnik, powiat Biała, zezwala się 
pobierać od dnia wejścia w Życie niniejszej 
ustawy począwszy, do końca roku 1910 оріа- 
ty gminne od niżej poszczególnionych napo- 
jów w gminie wyrabianych lub w jej obrębie 
wprowadzanych i w niej zużywanych, według 
następującej taryfy : 


1. od jednego litra spirytusu, w którym 
zawartość alkoholu da się oznaczyć 100 sto- 
pniowym alkoholometrem po 8 hb. względnie 
od 1 khektolitra po 8 К; 


2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowach po 4 h. względnie od jednego 
hektolitra po 4 K; 


33. Posiedzenie z dnia 


: 3. Od jednego hektolitra piwa bez wy- 
Jątku po 2 К. 


Art. II. 


„ Do uiszczenia powyższych opłat obowią- 
запі SĄ wszyscy, którzy napoje w art. I. wy- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy- 
rabiają lub sprowadzają czy na własny uży- 
tek, czy też na sprzedaż. 


Art. IL. 


Okręg 
czna Lipnik. 


Art. IV. 


.. Te opłaty ciążą tylko na Копвитсуї 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi, ani obrotu bandlowego. 


Art. V. 


Od opłaty ma być wolną wódka w tych 
wszystkich wypadkach, w których po myśli 
3: 6 ces, rozp. z 17 lipca 1899 dz. u. р. 
Nr. 130 cz. II. wolną jest ona od państwo- 
ме) opłaty konsumcyjnej. 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admini- 
stracyjnej с. k. Namiestnictwe w porozumie- 
Ши z Wydziałem krajowym. 


Art. УП. 


і Dzierżawa dochodu z prawa poboru 
ych opłat ma być złączoną z dzierżawą pra- 
Wa propinacyi w gminie Lipnik, a dla prze- 
Prowadzenia tej dzierżawy obowiązaną jest 
pa porozumieć się z с. k. Dyrekcyą gal. 

nduszu propinacyjnego, względnie z dzier- 
Gi prawa propinacyi w gminie Lipnik. 
A, У Jednak do porozumienia nie przyszło, 
A gminie za zezwoleniem Wydziału kra- 
«."E$0 prowadzić pobór tych opłat we wła- 


we zarządzie, lub wydzierżawić w drodze 
Publicznej licytacji. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
ąda kto głosu? (Мані.) Gdy nikt głosu 
4dn, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
ozprawy szczegółowej. 

= Sprawozdawca p. Wereszezyński. Wno- 
Przyjęcie tej ustawy en Біоє. 
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
У en bloe, Czy żąda kto głosu? (Мі) 


mu 


Czy 2 
nie 2 
do r 


ustaw 


poborowy stanowi gmina Polije 


11. października 1905. 1815 


Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje żę 
ustawę en bloc, zeche rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęta. 

Sprawozdawca р. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania, 


Marszaiek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Mszana dolna (pow. Limanowa) na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych 
i piwa. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego poseł Wereszczyński ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszczyński (czyła) : 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 

nia gminie Mszana dolna (powiat Limanowa) 

na pobór opłat gminnych od napojów spiry- 
tusowych i piwa. 


Wysoki Sejmie! 

Uchwałą z dnia 3. kwietnia 1904 ро- 
stanowiła Rada gminna w Mszanie dolnej za- 
prowadzić opłaty gminne od napojów spiry- 
tusowych i piwa według następującej taryfy : 

1. Od jednego litrostopnia alkoholu da- 
jącego się oznaczyć stustopniowym alzoholo- 
metrem po 8 hal., czyli od jednego hektoli- 
tra stustopniowego alkoholu po 8 K. 

2. Од jednego hektolitra rumu rozolisu 
i innych słodzonych napojów spirytusowych 
ро 3 К. 

3. Od jednego hektolitra ро 2 К. 

4. Od jednej flaszki półlitrowej piwa 
po 1 hal. 

Uchwała powyższa została w gminie na- 
leżycie ogłoszona, a przeciwko niej nie wnie- 
siono żadnego protestu. 

Rada powiatowa w Limanowej na po- 
siedzeniu dnia 13. lipca 1905 poparła ро- 
wyższą prośbę gminy. 


1816 33. Posiedzenie z dnia 
Zaprowadzenie rzeczonych opłat uspra- 
wiedliwia gmina potrzebą uzyskania fundu- 
szów na przebudowę rzeźni gminnej i urzą- 
dzenie wodociągów. 

Według budżetów gminy z trzech lat 


ostatnich stan funduszów gminy przedstawia 
się jak następuje: 


W r. 1902 wynosiły doch:dy 1678 K 92 Б 
nn я В wydatki 2445 K 75 h 
niedobór 766 K 83 h 


pokryty 11'/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich wynoszących w przybliżeniu kwotę 
7000 K. 


W г. 1903 wynosiły wydatki 3628 K 78 Б 
mm б s dochody 2321 K — h 
niedobór 1307 K 78 h 


pokryty 179/, dodatkiem do popatków bezpo- 
średnich. 


W r. 1904 wynosiły wydatki 6129 K 50 h 
ор б m dochody 2893 K 20 h 
niedobór 3236 K 30 h, 


pokryty 489/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich, 


C. k. Dyrekcya gal, funduszu propina- 
cyjnego w piśmie swem z dnia 11. listopada 
1904 г. 1. 4033 oświadczyła, że wobec nie- 
korzystnego stanu majątkowego gminy Msza- 
na dolna nie sprzeciwia się w zasadzie mi- 
mo wynikającej stąd ujmy dla interesów gal. 
funduszu propinacyjnego, przyznaniu tej gmi- 
nie prawa poboru proszonych opłat po ko- 
niec 1910 r. w wysokości wyżej podanej, za- 
strzega jednak, by prawo to przyznano gmi- 
nie tylko pod tym warunkiem, że gmina sto- 
sownie do powziętej w tej mierze uchwały 
rady gminnej z 23. października 1904 roku 
nie będzie mogła zabezpieczyć dochodu z tych 
opłat inaczej, jak tylko w zgodnem porozu- 
mieniu z c. k. Dyrekcyą gal. funduszu рго- 
pinacyjnego, względnie z miejscowym dzier- 
żawcą propinacyjnym. 

Wydział krajowy uznając potrzebę ze- 
zwolenia gminie Mszanie dolnej na pobór рго- 
szonych opłat wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


ż dnia o zezwolenie 


gminie Mszana dolna pow. Limanowa na pobór i 


opłat gminnych od napojów spirytusowych 
i piwa. 


11. października 1905. 


stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje : 
Art. I. 


Gminie Mszana dolna powiat Limanowa 
zezwała się pobierać począwszy od dnia wej- 
ścia w życie niniejszej ustawy, aż do końca 
r. 1910 opłaty gminne od niżej poszczegól- 
nionych napojów-w gminie wyrabianych lub 
w jej obręb wprowadzanych i w niej zuży- 
wanych według następującej taryfy: 


1. Od jednego litrostopnia ałkoholu da- 
jącego się oznaczyć stustopniowym alkoholo- 
metrem po 8 hal., czyli od jednego hektoli- 
tra stustopniowego alkoholu 8 K. 


2. Od jednego hektolitra rumu, rozoli- 
su i innych słodzonych napojów spirytuso- 
wych po 3 K. 

3. Od jednego hektolitra piwa po 2 К- 

4. Od jednej flaszki półlitrowej piwa 
ро 1 hal. 


Art. II. 


Do uiszczenia powyższych opłat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napoje w Act. I. 
poszczególnione dla konsumcyi miejscowej wy- 
rabiają lub sprowadzają czy na własny uży- 
tek czy też na sprzedaź. 


Art. III. 


Okręg poborowy stanowi gmina Mszana 
dolna. 


Art. IV. 


Ta opłata ciąży tylko па konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać drodukcyi ani obrośu handlowego. 


Art. У. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli 5. 6. ces. rozp. z 17. lipca 1899 dz. u. 
р. Nr. 120 cz. II. wolną jest ona od opłaty 
państwowej konsumcyjnej: 


Art. VL 


Bliższe postanowienie co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drocze administra- 
cyjnej с. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. 


Dzierżawa dochodu z prawa poboru 
tych opłat ma być złączoną z dzierżawą pra- 
wa propinacyi w gminie Mszana dolna, a dla 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- przeprowadzenia tej dzierżawy obowiązaną 


lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 


jest gmina uzyskać zgodne porozumienie 2 с. 


33. Posiedzenie z dnia 


k. Оугексуа galie. funduszu propinacyjnego, 
względnie z dzierżawcą prawa  propinacyi 
w gminie Mszana dolna. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 

mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

с „Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

о żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
e żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 

stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


і Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
zę przyjęcie tej ustawy en błoc. 
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
У en Біос, Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
rzystępujemy do głosowania. Kto ten 
osek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
at овово). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
Р awę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
'SŁOŚĆ.) Jest przyjęta. 


ustaw 
Gdy 


wnig 


8 Sprawozdawca p. Wereszezyński. Wno- 
£ przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
82 czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
Zeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
RZ łosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
ka prawa zamknięta. Przystępujemy do głoso- 
і піа. Кіо przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
o podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
a yJmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 

tania, zechce rękę podnieść. ( Większość ) 
est przyjęta. 


ба Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
Род w przedmiocie zezwolenia gminie 
aaa o zyska (powiat Skałat) na pobór 
piwa бонус od napojów spirytusowych, 
sei miodu, wiśniaku, maliniaku i pożycz- 


do tr 


Ełos. Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


jowego p. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 
Wydziełu kra 
Dia gminie Р 
Pobór о 
wych 


odwułoczyska (powiat Skałat) na 
płat gminnych od napojów spirytuso- 
» Piwa, miodu, wiśniaku, maliniaku i po- 
życzniaku. 


Wysoki Sejmie ! 


ARA z dnia 19. czerwca 1899 i z 18. 
wołoczysk 00 postanowiła Rada gminna w Pod- 
ода żyskach starać się o uzyskanie prawa 

ru opłat gminnych od napojów spirytu- 


jowego w przedmiocie zezwole- | ; 


11. października 1905. 1817 


sowych, piwa, miodu, wiśniaku, maliniaku 
i pożyczniaku według następującej taryfy : 


1. od jednego litra spirytnsu 12 hal., 
czyli od jednego hektolitra J2 К; 


2. od jednego litra araku, rumu, rozo- 
Шви, likieru, śliwowicy i ponezowej essencyi 
po 30 hal., czyli od jednego hektolitra po 
30 kor.; 


3. od jednego hektolitra miodu 8 kor., 
czyli od jednego litra 8 h.; 


4. od jednego hektolitra piwa 2 K, czyli 
od jednego litra 2 h.; 

5. od jednego hektolitra wiśniaku, ma- 
liniaku, pożyczniaku i wogóle podobnych na- 
pojów owocowych po 16 K, czyli od jednego 
litra 16 Б. 

Uchwały powyższe ogłoszono w gminie 
należycie, a przeciwko niej wniosła Hudes 
Zimmermann i Leib Jeczes rekurs do Wy- 
działu powiatowego w Skałacie. 

Wniesiony jednak rekurs odwołała Hu- 
des Zimmermann do protokołu zeznanego dnia 
2. kwietnia 1908 r. w urzędzie gminnym 
w Podwołoczyskach, a drugi rekurent Leib 
Jeczes, zmarł. 

Rada powiatowa w Skałacie na posie- 
dzeniu dnia 16. stycznia 1902 r. zatwier- 
dziła jednogłośnie uchwałę Rady gminnej 
w Podwołoczyskach z dnia 18 grudnia 1900 
roku. 

Zaprowadzenia rzeczonych opłat dóma- 
ga się gmiua celem uzyskania funduszów na 
umorzenie rat amortyzacyjnych pożyczki wkwo- 
cie 40.000 K zaciągniętej na budowę szkoły 
męskiej i żeńskiej, urzędu gminnego, are- 
sztów gminnych, zakupno gruntów pod tar- 
gowicę. 

Według budżetów zaś gminy z trzech 
lat ostatnich, wynosiły : 
W roku 1902 wydatki . 24151 К — hb. 
» dochody . 12.899 K 60 Б. 


niedobór . 11.251 К 40 Б. 


który pokryto 36:/,'/, dodatkiem do podatków 
bezpośrednich 


W roku 1903 wydatki 


n n 


. 24.665 K — b. 
„ dochody . 12.391 K 60 b. 
niedobór . 12.273 К 40 h. 
pokryto 39*/,9/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich w gminie przypisanych wynoszą- 
cych w przecięciu około 29.000 K. 
W r. 1904 wynosiły wydatki 41.221 K 76 h. 
% dochody 26.544 К 20 hb. 
niedobór 5 .14.677 К 56 h. 
pokryty 49"/,%/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


т т 


1818 33. Posiedzenie z dnia 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie w piśmie swem z dnia 
23. maja 1905 r. 1. 685 oznajmiła, że wobec 
niekorzystnego stanu majątkowego gminy 
Podwołoczyska nie sprzeciwia się w zasadzie 
mimo wynikającej stąd ujmy dla interesów 
galic. fundnszu propinacyjnego, przyznaniu 
tej gminie prawa poboru opłat gminnych od 
napojów spirytusowych i piwa, po koniee ro- 
ku 1910 w wysokości podanej, o ile to nie 
sprzeciwia się obowiązującym w tej mierze 
dyrektywom. 


C. k. Dyrekcya galic. funduszu propi- 
nacyjnego zastrzega jednak, by prawo to 
przyznano gminie tyłko pod tym warunkiem, 
„że gmina stosownie do powziętej w tym 
względzie uchwały rady gminnej z 10. sty- 
cznia 1905 nie będzie mogła dochodu z tych 
opłat zabezpieczyć inaczej, jak tylko w zgo- 
dnem porozumieniu z c. k. Dyrekcyą galic. 
funduszu propinacyjnego względnie z dzier- 
żaweą prawa propinacyi. 


Wydział krajowy ze swej strony w zu- 
pełności uznaje potrzebę zezwolenia gminie 
Podwołoczyska na pobór proszonych opłat, 
proponuje jednak, aby zgodnie z ustanowio- 
ną reskryptem ministeryalnym z 30. marca 
1891 r. 1. 6241 maksymalną granicą wysokc- 
ści opłaty gminnej od słodzonych napojów 
spirytusowych wynosiła po 11 halerzy od 
litra. 

Wydział krajowy wnosi przeto : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


zdnia . . o zezwoleniu gminie Pod- 

wołączyska powiat Skałat na pobór opłat 

gminnych od napojów spirytusowych, piwa, 

miodu, wiśniaku, maliniaku i pożyczniaku 
it. p. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę- 
puje : 


Art. I. 


Gminie Podwołoczyska powiat Skałat 
zezwala się pobierać począwszy od dnia 
wejścia w życie niniejszej ustawy do końca 
roku 1910 opłaty gminne od niżej poszcze- 
gólnionych napojów w gminie wyrabianych 
lub w jej obręb wprowadzanych i w niej zu- 
żywanych podług następującej taryfy. 


1i. października 1905. 


lometrem po 12 halerzy, czyli od jednego 
hektolitra stustopniowego alkoholu po 12 
koron. 


2) Od jednego litra araku, rumu, гохо- 
lisu, likieru, śliwowicy, ponczowej essencyi 
i innych słodzonych napojów spirytusowych 
bez względu na ilość zawartego w tych na- 
pojach spirytusu po 11 halerzy, czyli od je- 
dnęgo hektolitra po 11 koron; 


3) Od jednego hektolitra piwa po 2 ko- 
rony; 


4) Od jednego hektolitra miodu po 8 ko- 
ron ; 


5) Od jednego hektolitra wiśniaku, ma- 
liniaku, pożyczniaku i innych tego rodzaju 
napojów po 16 koron. 


Art. IL. 


Do uiszczania powyższych opłat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napcje w art. І. 
poszczególnione Фа konsumteyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
użytek czy też na sprzedaż. 


Art. III. 


Okręg poborowy stanowi gmina Podwo- 
łoczyska. 


Art. IV. 


Ta opłata ciąży tylko na Копзатсуї 
miejscowej w obrębie gminy, nie wolno nią 
obciążać produkcyi ani obrotu  handlo- 
wego. 


Art. V. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli 8. 6. ces. rozp. z 17. lipca 1899 dz. u. 
p. Nr. 120 cz. II. wolną jest ona od pań- 
stwowej opłaty konsumcyjnej. 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admini- 
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. 


Dzierżawa dochodu z prawa poboru 
tych opłat ma być złączona z dzierżawą pra* 
wa propinacyi w gminie Podwołoczyskach а 
dla przeprowadzenia tej dzierżawy obowiąza- 
ną jest gmina porozumieć się z e. k. Dyre- 
kcyą gal. funduszu propinacyjnego, względnie 


1) Od jednego litrostopnia alkoholu |z dzierżawcą prawa propinacyi w gminie Pod- 
dającego się oznaczyć stustopniowym alkoho- | wołoczyska. 
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Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


о Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
zy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żądą, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
Pajemy do rozprawy szczegółowej. 


- Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
Jowego poseł Wereszezyński. Wnoszę przy- 
Jęcie tej ustawy en bloe. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
wk nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
a. „Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
ие ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Kto przyjmuje tę ustawę en біос, 
ać rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 


. _ Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
lowego poseł Wereszezyński. Wnoszę przy- 


Jęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


й Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
0 trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
а głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
Prana zamknięta. Przystępujemy do gło- 
a ania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
еке podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

o przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
„ 7 Czytania zechce rękę podnieść. ( Większość.) 
dest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie zezwołenia gminie Rozwa- 
б у (powiat Tarnobrzeg) na pobór podwyższo- 
ych opłat gminnych od napojów spirytu- 
sowych, piwa i miodu. 


zło Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


Jowego р. Dr. Wereszezyński (czyta): 


Sprawozdanie. 


dziełu krajowego w przedmiocie zezwole- 

зи linie Rozwadów (powiat Tarnobrzeg) 
pobór podwyższonych opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa i miodu. 


Wysoki Sejmie ! 


sławą z dnia 15. kwietnia 1899 r. 
dowi ŻA. dz. u. kr, zezwolono gminie Rozwa- 
(bow. Tarnobrzeg) ва pobór opłat gmin- 

NA рі d napojów spirytusowych piwa i miodu 
Przeciąg lat 6 według następującej taryfy : 


1819 


1. od jednego litrostopnia alkoholu 
podług stustopniowego alkoholometra po 4 hal. 
czyli od hektolitra 1009/, alkoholu po 4 К. 


2. Od jednego litra rumu, araku, roso- 
lisu i wszelkich innych słodzonych napojów 
spirytusowych bez względu na ilość zawar- 
tego alkoholu po 3 hal. czyłi od hektolitra 
ро 3 К. 


3. Од jednego hektolitra piwa ро 1 K. 
60 hal. 


4, Od jednego hektolitra miodu ро 2 К. 


Rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 17. stycznia 1905 r. 1. 3.982 wydanem 
w porozumieniu z c. k. Namiestnictwem we 
Lwowie zezwołono gminie na zasadzie posta- 
nowień $. 83. ust. gm. z dnia 8. lipca 1896 r. 
Nr. 51. dz. u. kr. na dalszy pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych, piwa i miodu 
na przeciąg lat.6 t. j. od r. 1905 począwszy 
do końca r. 1910 w wysokości i pod warun- 
kami oznaczonymi powołana na wstępie ustawą. 


Uchwałą z dnia 5. października 1904 r. 
postanowiła Rada gminna w Rozwadowie pod. 
wyższyć przysługujące jej dotychczas opłaty 
gminne od napojów spirytusowych piwa 
i miodu według następującej taryfy: 


1. Od jednego litra alkoholu, którego 
zawartość da się oznaczyć stustopniowym 
alkoholometrem po 16 hal. czyli od jednego 
hektolitra 1009/, alkoholu ро 16 K. 


2. Од jednego litra rumu, araku, razo- 
lisu i wszelkich innych słodzonych napojów 
spirytusowych bez względu па ilość zawartego 
alkoholu ро 12 hal. czyli od jedngo hektoli- 
tra po 12 К. 


3. Od jednego hektolitra piwa po 3 K. 
4. od jednego hektolitra miodu po 3 K. 


Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszoną a przeciwko niej wniósł 
Izrael Garten i tow. protest wprost do Wy- 
działu powiatowego i po upływie dni З za- 
kreślonych w 8. 87. ustawy gminnej z r. 1896, 


Protest ten pochodzi zresztą od poddzier- 
żawców prawa propinacyi i zawiera podpisy 
bądź zmyśłone, bądź osób nieletnich. Wydział 
powiatowy w Tarnobrzegu zatwierdził po- 
wyższą uchwałę Rady gminnej w Rozwadowie 
na posiedzeniu dnia 24. października 1904 r. 

Podwyższenie rzeczonych opłat uspra- 
wiedliwia gmina potrzebą uzyskania fundu- 
duszów na cały szereg wydatków, które ro- 
złożone być mają na dłuższe lata a spowo- 
dowane zostały pożarem całej połowy miaste- 
czka w roku 1904, jak np. na regulacyę 
ulice, budowę targowicy, rzeźni, roźszerzenie 
szkoły, budowę studzień, zakupno rekwizytów 
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pożarowych, zukupno placu i budowę urzędu 
gminnego, areszzów i strażnicy pożarowej. 

Według budżetów gminy z trzech lat 
ostatnich stan funduszów gminy przedstawia 
się jak następuje: 


W r. 1902 wynosiły wydatki 13.770 K 
mo dr pa dochody 10.066 K 
niedobór 3.704 K 


pokryty 569/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich. 


W r. 1903 wynosiły wydatki 17.095 К 
dochody 10.532 К 
niedobór 6.563 K 
pokryty 1009/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich. 


7 ї т n 


W г. 1904 wynosiły wydatki 16.371 K 
nn n » dochody 10.462 K 
niedobór 5.909 K 


pokryty 92'/, dodatkiem do podatków bezpo- 
średnich w kwocie około 7100 K przypisa- 
nych. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego w piśmie swem z dnia 30. marca 
1905 r. 1. 885 oznajmiła, że w uwzględnie- 
niu niekorzystnych stosunków majątkowych 
gminy Rozwadowa, nie sprzeciwia się podwyż- 
szeniu opłat gminnych, jednak tylko od sło- 
dzonych napojów spirytusowych na 11 hal. 
od litra, od piwa na 2 koron od hektolitra, 
i od miodu па 3 koron od hektolitra, na- 
tomiast z uwagi na obecne już bardzo zna- 
czne opodatkowanie wódki, które może w nie- 
dalekim czasie doznać jeszcze dalszego obcią- 
żenia, oświadczyła się c. k. Dyrekcya zasad- 
niczo przeciw wszelkiemu dalszemu podwyż- 
szeniu istniejących już opłat gminnych od 
wódki. 

Przytem zastrzegła c. k. Dyrekcya, że 
gmina Rozwadów nie będzie mogła dochodu 
z podwyższonych opłat zabezpieczyć iaaczej, 
jak tylko w zgodnem porozumieniu z e. k. 
Dyrekcyą gal. funduszu propinacyjnego. 

Wydział krajowy w zupełności uznaje 
potrzebę zezwolenia gminie Rozwadów na 
podwyższenie opłat gminnych nie tylko po- 
aług wniosku c. k. Dyrekcyi gal. funduszu 
propinacyjnego, ale także od spirytusu, wszak- 
że tylko do wysokości 11 hal. tak, aby wy- 
sokość opłat od spirytusu i od słodzonych 
napojów spirytusowych została zrównaną, 

Natomiast zastrzeżenie c. k. Dyrekcyi 
co do zgodnego z nią porozumienia o wy- 
dzierżawienie rzeczonych opłat, zostanie gmi- 
nie zakomunikowane po faktycznem zezwole- 
niu jej na pobór podwyższonych opłat. 

Wydział krajowy przeto wnosi; 


11. października 1905. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt zmiany ustawy z dnie 15. kwietnia 
1899 dz. u. kr. Nr. 44. 


Ustawa 
z dnia . . . . . zmieniająca Aut. 1. 
ustawy z 15. kwietnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 41. 
w sprawie taryfy opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu w gminie Roz- 
wadów powiat Tarnobrzeg. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co na- 
stępuje : 

Art. I. 


Wymienioną w Artykule I. ustawy z d. 
15. kwietnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 44. taryfę 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu, o ile prawo dalszego poboru 
tych opłat gmina Rozwadów uzyska z mocy 
postanowień $. 83. ust. gm. z 3. lipca 1896 
Dz. u. kr. Nr. 51. uchyla się, a na przyszłość 
ustanawia się następującą : 

1. Od jednego iitra alkoholu dają- 
cego się oznaczyć stustopniowym alkoholo- 
metrem po 11 hal. czyli od jednego hektoli- 
tra po 11 K. 


2. Од jednego litra rumu, araku, rożo- 
lisu i wszelkich innych słodzonych napojów 
spirytusowych bez względu na ilość zawarte- 
go alkoholu ро 11 hal., czyli od jednego he- 
ktolitra po 11 K. | 


3. od jednego hektolitra piwa po 2 Kor. 
4. od jednego hektolitra miodu po 3 Kor. 


Art. II. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje” 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta: 
Czy żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt 6107 
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy” 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Wereszczyński. 
Wnoszę o przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 66) 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię” 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto przyj” 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 16 


33. Posiedzenie z dnia 


ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- | 


kszość). Jest przyjęty. 
Sprawozdawca p. Wereszczyński. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem 
czytaniu bez czytania. 


. Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
Ша do trzeciego czytania. Czy żąda kto gło- 
Su? (Nókt. Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
Tawa zamknięta, przystępujemy do głosowa- 
"sig Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 

Є podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
Przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
Czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą, 


ę Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
Jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Bór 
qulkowski powiatu bialskiego na pobór 170'/, 

odatków gminnych do podatków bezpośred- 
Lich na pokrycie niedoboru budżetowego 
W roku 1905, 1906 i 1907. 


36 Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 


, Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
lowego p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
| gminie Bór wilkowski powiatu bialskiego 
ча pobór 170%, dodatków gminnych do po- 
latków bezpośrednich na pokrycie niedoboru 
budżetowegu w roku 1905, 1906 i 1907. 


Wysoki Sejmie І 


ka Sprawozdaniem z dnia 24. czerwca 1905 
дві 256 b. przedłożył Wydział powiatowy w Bia- 
Я 4 budżet gminy Bór wilkowski prawomo- 
з 16 uchwalony na przeciąg lat trzech, to jest 
Ra rok 1905, 1906 i 1907, wraz z uchwałą 
ци gminnej z 11. kwietnia 1905, którą po- 
h anowiono pokryć niedobory budżetowe w la- 
Ach od roku 1905 do 1907, 1709/, dodat- 
1Em gminnym do podatków bezpośrednich. 


A „ Budżet gminny Bór wilkowski przed- 
AWIa się jak następuje: 


a) dochody : 


Та oględziny bydła. |. . 
"8 oględziny zmarłych 


3 K 36 h. 


razem dochody 5 K 76 h. 


ECO" 


11. października 1905. 1821 
: b) rozchody: 

| Płaca naczelnika gminy . 36 К — h. 
| „ pisarza gminnego . 24 „—5 
policyanta |. Р (2-4 == 
oglądacza zmarłych 4 py — p 
n и bydła sa —a 
„Koszta rekrutacyjne З по» 
Dziennik ustaw państwa . > З о ФО 

Asekuracya budynków parafial- 
nych - : . 4 „32 
Dopłata do płacy księdza Форд ВІЙ є 
"Ма opał dla księdza dp Bp 
Warta nocna przy kościele 11 „20 , 
Księdzu po kolędzie 4 „—, 
Na utrzymanie ubogich 58 y — в 
Nieprzewidziane 12 „—»> 
razem wydatki 194 K 91 b. 

potrąciwszy od tej snmy do- 
chody : и. БК 76 h. 
pozostaje niedobór 189 K 15 b. 


Niedobór ten ma być pokryty 1709/, 
dodatkiem do podatków bezpośrednich, które - 
według urzędowego w:kazu wynosiły w roku 
1903 114 K. 


| Na pokrycie niedoborów budżetowych 
nakłada gmina już 04 szeregu lat wyższe do- 


datki gminne za wyższem zezwoleniem, 
i tak: 

w roku 1699 w wysokości 200'/, 

» „ 1900 М 1699/, 


na podstawie uchwał Wysokiego Sejmu z 21 
marca 1699 i 26. marca 1900 sankcyonowa- 
nych Najwyższem postanowieniem z 8. sier- 
pnia 1899 i 12 września 1900. 


Wen 18io Ж Ж МУбю 68Y, 
W г. 246 1902, 1903 i 1904 po 1009/, 


Ponieważ gmina, jak to z przedłożone- 
go inwentarza za r. 1904 wynika, nie posia- 
da żadnego majątku, oprócz 38 K 60 hal. 
ulokowanych na książeczce Kasy oszczędno- 
ści w Białej, ani też żadnych innych źródeł 
dochodu, wydatki zaś wyliczone w budżecie 
gminnym na rok 1905, 1906 i 1907 powta- 
rzają się niemal corocznie bez zmiony, prze- 
to Wydział krajowy, zgodnie z wnioskiem 
Wydziału powiatowego w Białej wnosi w myśl 
postanowień 8. 80 ustawy gminnej z roku 
1866 w brzmieniu ustawy z 18. marca 1888 
dz. u. kr. Nr. 36. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Gminie Bór wilkowski powiat Biała, ze- 
zwala się na pokrycie niedoborów budżeto- 
wych pobierać w latach 1905. 1906 i 1907 
1709/, dodatek gminny do podatków bezpo- 
średnich z wyłączeniem podatku osobisto do- 
chodowego. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zaraknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
JĘtY. i 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński. Wnoszę na przy- 
stąpienie do drugiego czytania tego wniosku 
bez czytania, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje wniosek Wydziału krajowego 
w drugiem czytaniu, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie 


tej uchwały w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania. Czy żąda kto głosu? 
(мік). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmujeten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
Ay rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
jęta. 


: Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Knihinin kolonia na pobór opłaty gminnej 
od psów. 


й Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


! Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
nia gminie Knihinin kolonia na pobór opłaty 
gminnej od psów. 


Wysoki Sejmie ! 


Rada gminna w Knihininie kolonii 
uchwaliła na posiedzeniach swych z dnia 29. 
września 1902 i z dnia 15. pażdziernika 1904 
zaprowadzić opłatę gmianą od psów w obrę- 
bie gminy utrzymywanych, z wyjątkiem psów 
trzymanych na uwięzi, oraz służących do ce- 
lów wojskowych, a to w wysokości 2 K ro- 
cznie na przeciąg lat pięciu. 

„Powyższa uchwała została w gminie na- 
leżycie ogłoszoną i nie wniesiono przeciw 
niej żadnego protestu. Wydział powiatowy 


11. października 1905. 


powiatowej z 6. lipca 1904 — poparł po- 
wyższą, petycyę relacyą z 29. października 
1904. L. 3384. 


Uchwałę tę powzięła Rada gminna w 
w wykonaniu zarządzenia c. k. Starostwa 
w Stanisławowie z dnia 28. stycznia 1904 
L. 5.382, polecającego przedsięwzięcie środ- 
ków: zaradczych celem zapobieżenia szerzącej 
się wściekliźnie. 


Rada gminna postanowiła tedy dla 
zmniejszenia liczby psów, wałęsających się 
bez wszelkiego dozoru .przyjąć oprawcę, co 
pociągnęło za sobą konieczność stworzenia 
nowego źródła dochodu, któryby pokrył spo- 
dziewane wydatki, zwłaszcza, że przerzucenie 
podobnych wydadków na wszystkich kontry- 
buentów bez względu na to, czy posiadają 
psy, lub ich nie utrzymują, vie byłoby uspra- 
wiedliwione. 


Ponieważ nadto bliskie sąsiedztwo z mia- 
stem Stanisławowem ułatwia obecnie w wy- 
sokim stopniu zawleczenie wścieklizny do 
miasta tego, przeto Wydział krajowy uznając 
potrzebę wprowadzenia opłaty od psów 
w gminie Knihinin kolonia, wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia . w przedmiocie ze- 

zwolłenia gminie Knihinin kolonia powiatu 

Stanisławowskiego, na pobór opłaty gminnej 
od psów. 


PD ее отв виб 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
|stwem Krakowskiem, postanawiam : 


stal 


Gminie Knihinin kolonia zezwala się na " 
pobór na przeciąg lat pięciu opłaty gminnej |" 
od każdego psa w gminie utrzymywanego po 
2 K rocznie. 


Fra. 


Postanowienie wykonawcze, oraz wska- 
zanie wypadków, w których dozwolonem bę- 
dzie uwolnienie od opłaty, określi uchwała 
"Rady gwinnej, podlegająca zatwierdzeniu Wy- 
działu krajowego. 


W każdym razie wolne od opłaty SĄ 
psy trzymane na uwięzi, oraz psy do cełów 
wojskowych utrzymywane. 


6. 8. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 


w Stanisławoyie — w myśl uchwały Rady | Ministrowi spraw wewnętrznych. 


38. Posiedzenie z dnia 


Marszałek, Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloe. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en біос. Czy żąda kto głosu ? (Мікі.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
sę ustawę w en bloc, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjętą. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego р. Wereszczyński. 


. Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
маша. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. Kto 
Przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 


й Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
Jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Myślenice na pobór opłaty gminnej od psów. 


gł Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
08. 


| Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dr. Wereszezyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolłe-|niekiego na 
Mia gminie Myślenice na pobór opłaty зима 


nej od psów. 


Wysoki Sejmie | 
Rada gminna w Myślenicach uchwaliła | 
Па posiedzeniu swem z dnia 4. grudnia 1902 
. 126. zaprowadzić opłatę gminną od psów 
w obrębie gminy utrzymywanych а to w wy- 


11. października 1905. 1823 


Rada powiatowa w Myślenicach uchwa- 
lą z dnia 17. grudnia 1904. L. 2131. za- 
twierdziła powyższą uchwałę Rady gmin- 
nej. ; 


Potrzebę opłaty uzasadnia gmina pole- 
ceniem c. k. Starostwa z dnia 28. listopada 
1902 1. 26007, którem nakazano gminie 
przyjąć oprawcę z powodu szerzącej się 
wścieklizny, — u psów, wałęsających się bez 
żadnego dozoru po mieście i okolicy. Utrzy- 
manie oprawcy zmusza zatem gminę do po- 
noszenia osobnych wydatków z funduszów gmin- 
nych. Według budżetów z trzech lat ostat- 
nich wynosiły dodatki gminne do podatków 
bezpośrednich : 


W r. 1908 440, 
„ 1904 300 


zaś na 1ok 1905 zezwolono gminie na pobór 
dodatków w wysokości 42"/,. 


Wysokość tych dodatków  usprawiedli- 
wia więc staranie gminy o uzyskanie osob- 
nego na cel powyższy źródła dochodu. 


Wydział krajowy uważa jednak za sto- 
sowne zmienić w projekcie ustawy uchwałę 
Rady gminnej o tyle, iżby zaprowadzono 
opłatę od każdego psa w gminie utrzymywa- 
nego, a to w wysokości 2 koron rocznie, 
z wyłączeniem opłaty od psów trzymanych 
na uwięzi, oraz z wyłączeniem w myśl 
uchwały Rady gminnej w Myślenicach z dnia 
7. lipca 1904. opłaty od psów utrzymywa- 
nych dla cełów wojskowych. 


Wydział krajowy zatem wnosi : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 


projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia na. 

zezwolenia gminie Myślenice 

pobór opłaty 
psów. 


SE: w przedmiocie 
powiatu Myśle- 


gminnej od 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam : 


8.1. 


Gmine Myślenice zezwala się na pobór 


Sokości 1 korony rocznie od psa, służącego opłaty gminnej od każdego psa w .gminie 
do strzeżenia domu i trzymanego w ciągu utrzymywanego w wysokości awóch koron 
dnia na uwięzi, zaś w wysokości 2  Koron| rocznie. 
Tocznie od psa używanego do polowania lub 

od psa pokojowego. 


© ŻE 

Powyższa nchwała została w gminie Pstanowienie wykonawcze oraz wska- 
należycje ogłoszona i nie wniesiono przeciw | zanie wypadków, w których dozwolonem bę- 
niej żadnego protestu. dzie uwolnienie od opłaty określi uchwała 


1824 33. Posiedzenie z dnia 11. października 1905. 


Powyższa uchwała została w gminie 
należycie ogłoszoną i nie wniesiono przeciw 
niej żadnego protestu. 


Rada powiatowa w Żywcu uchwałą 
z dnia 29. grudnia 1903 zatwierdziła  ро- 
wyższą uchwałę Rady gminnej. 


Rady gminnej, podlegająca zatwierdzeniu 
Wydziału krajowego. 


W każdym razie wolne od opłaty są| 
psy trzymane na uwięzi, oraz psy do celów 
wojskowych utrzymywane. 


8. 3. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
pie żąda, rozprawa ogółna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Wereszezyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en błoc. Czy żąda kto głosu? (Макі). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjętą. і 

Sprawozdawca р. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Niki). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżiększość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą, 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Żywiec na pobór opłaty gminnej od psów. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Potrzebę opłaty uzasadnia gmina nad- 
mierną ilością psów, wałęsających się po 
mieście bez wszelkiego dozoru, stąd niebez- 
pieczeństwem łatwego powstania wściekli- 
zny i potrzebą uzyskania funduszu na 
utrzymanie oprawcy. 


Według budżetów z trzech ostatnich 
lat wynosiły dodatki ściśle gminne do ро- 
datków bezpośrednich: * 


w r. 1908 . . 20%, 
w r. 1904 . . 20%, 
w r. 1905 . . 509/, 


Zaprowadzenie więc proszonej opłaty 
uznaje Wydział krajowy za uzasadnione u- 
waża jednak za wskazane w projekcie usta- 
wy zastrzedz, zgodnie, z objawionem w ро- 
dobnych wypadkach życzeniem władz woj- 
skowych, ażeby psy utrzymywane dla celów 
wojskowych wolne były od opłaty. 


Wydział krajowy wnosi zatem : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia . . . . . . . w. przedmiocie 
zezwolenia gminie Żywiec na pobór opłaty 
gminnej od psów. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam: 


SU 


Gminie Żywiec zezwala się na pobór 
Sprawozdawca Członek Wydziału kra- | przez lat dziesięć opłaty gminnej od każdego 


jowego p. Dr. Wereszczyński (czyta): psa w gminie utrzymywanego po cztery (4) 
korony rocznie. 
8. 2. 


3 . о Postanowienie wykonawcze, które za- 
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- | wjerać ma zarazem wypadki dopuszczające 
nia gminie Żywiec na pobór opłaty gminnej | wolnienie od opłaty, określi uchwała Rady 


NN EO ZOZ ZO ZEE O A 


Sprawozdanie 


od psów. gminnej, podlegająca zatwierdzeniu Wydziału 
uła. Є krajowego. 
ysoki S€jmie! W każdym razie wolne od opłaty 88 


- Rada gminna w Żywcu uchwaliła na | psy, utrzymywane do eelów wojskowych. 
posiedzeniu swem z dnia 26. sierpnia 1903 
zaprowadzić na przeciąg lat dziesięciu opłatę $. 3. 
ро 4 korony od psów w obrębie gminie utrzy- Wykonanie tej ustawy polecam  Moje- 
mywanych. mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


33. Posiedzenie z dnia 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
зе przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęta. p 


Sprawozdawca р. Wereszezyński. Wno- 
Szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
ez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nskt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
Sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Ro przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 

ez Czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. i 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
ново Ww przedmiocie zezwolenia gminie 
ator na pobór opłaty gminoej od psów. 


Зо Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
s. 


и Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dr. Wereszczyński (czyta) : 


Sprawozdanie 


jajdziału krajowego w przedmiocie zezwo- 
nia gminie Zator na pobór opłaty gminnej 
od psów. 


Wysoki Sejmie ! 


ga Rada gminna Zator uchwaliła na po- 

że Zzemiu z dnia 21. grudnia 1904 L. 11. 
pa ZaCZIĆ opłatę gminną od psów w obrę- 
9 gminy utrzymywanych, а to w wysokości 

nia dE, rocznie od psa służącego do strze- 

A ia domu, zaś w wysokości 3 korony ro- 
nie od wszystkich innych psów. 


SE Powyższa uchwała została w gminie 
SE ycie ogłoszoną i nie wniesiono przeciw 
) żadnego protestu. 


Wydział powiatowy w Wadowicach re- 


a 


„ZEN 


11. października 1905. 1825 


słał tę uchwałę Rady gminnej w Zatorze 
Wydziałowi krajowemu z prośbą 0 uwzglę- 
dnienie petycyi gminy Zatora. 

Potrzebę zaprowadzenia opłaty gminnej 
od psów uzasadnia gmina z jednej strony za- 
miarem podniesienia dochodów gminy, z dru- 
giej zaś staraniem o zapobieżenie zbyteczne- 
mu rozmnażaniu się psów w gminie, co wobec 
braku kontroli może spowodować powstawa- 
nie wścieklizny. 


Wprowadzenie zatem koniecznej w tym 
kierunku kontroli zmusza gminę do ponosze- 
nia osobnych wydatków ż funduszów gmin- 
nych. 


Według budżetów z trzech lat osta- 
tnich wynosiły dodatki gminne do podatków 
bezpośrednich w latach 1903--1905 — 35'/,. 
Wysokość tych dodatków usprawiedliwia więc 
staranie gminy o uzyskanie osobnego na cel 
powyższy źródła dochodu. 


Wydział krajowy uważa jednak za Sto- 
sowne zmienić w projekcie ustawy uchwałę 
Rady gminnej o tyle, iżby zaprowadzono 0- 
płatę od każdego psa w gminie utrzymywa- 
nego, a to w wysokości 3 korony rocznie 
z wyłączeniem opłaty od psów trzymanych 
na uwięzi, oraz z wyłączeniem w myśl u- 
chwały Rady gminnej w Zatorze z doia 5. 
lipca 1905 opłaty od psów utrzymywanych 
dla celów wojskowych. 


Wydział krajowy wnosi zatem: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
"/. projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia w prwedmiocie zezwole- 
nia gminie Zator powiatu wadowiekiego na 
pobór opłaty gminnej od psów. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. 
Krakowskiem postanawiam, co następuje: 


ilo 


8. 


Gminie Zator zezwała się na pobór 
opłaty gminnej od każdego psa w gminie 
utrzymywanego w wysokości 3 К rocznie. 


5. 2. 


Postanowienia wykonawcze oraz wska- 
zanie wypadków, w których dozwolonem bę- 
dzie uwolnienie od opłaty, określi nchwała 
Rady gminnej, podlegająca zatwierdzeniu Wy- 


lacyą z dnia 5, września 1905 L. 2.802 prze- | działu krajowego. 


1826 33. Posiedzenie z dnia 


W każdym razie wolne od opłaty są 
są psy trzymane na uwięzi, oraz utrzymy- 
wane do celów wojskowych. 


8. 3. 


Wykozanie tej astawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólua zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en біос. Czy żąda kto głosu? (Макі). 
Gdy nikt głosu nie żądą, rozprawa zamknię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Wiekszość). Jest przyjęty. Kto przyjmyje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 


Sprawozdawca р. Wereszczyński. Wnc- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. > 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia Reprezen- 
tacyi powiatowej w Turce na pobór w rvku 
1906 wyższych dodatków powiatowych do 
podatków bezpośrednich. 


Sprawozdawca p. Wereszczyński ma 
głos. 
Sprawozdawcza p. Dr. Wereszczyński 
(czyta) : 
Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 

nia Reprezentacyi powiatowej w Turce na 

pobór w r. 1906 wyższych dodatków powia- 
towych do podatków bezpośrednich. 


li. października 1905. 


Wysoki Sejmie! 


Sprawozdaniem z 25. września 1905 
1. 1.521 przedłożył Wydział powiatowy w Tur- 
ce Wydziałowi krajowemu budżety funduszów 
powiatowych na r. 1906 uchwalone na ро: 
siedzeniu Rady powiatowej z 15. września 
1905. 


Budżety te były wyłożone poprzednio 
przez dni 14 do przeglądu, a przeciw nim 
nie wniesiońo żadnych zarzutów, przedsta- 
wiają się zaś jak uastępuje: 


І. Fundusz administracyjny : 


wydatki . 62.535 K 29 h. 
dochody własne 8.747 К 29 hb. 


niedobór . 583.788 К — h. 

na którego pokrycie postanowiła Rada po- 
wiatowa nałożyć 42'/, dodatków do ро- 
datków bezpośrednich przypisanych w kwocie 
127.838 K 07 gr. 


II. fundusz dróg powiatowych: 


wydatki . 12.500 K. 
dochody . 7.300 K. 
niedobór 5.200 K. 


na którego pokrycie nałożono 49/, dodatku 
do podatków bezpośrednich. 


HI. powiatowy fundusz dróg gminnych: 
wydatki . 25.060 К 

dochody : 

a) własne . 

b) 109/, ustawo- 
wy dodatek do 
podatków bez- 
pośrednich 


3.500 K 


127438 a 
niedobór 


15.238 p 
9.822 K 


który postanowiono pokryć 79/, dodatkiem 
do podatków bezpośrednich. 


Wysokość zatem uchwalonych dodatków 
powiatowych do podatków bezpośrednich МУ" 
nosi łącznie 539/, obok  109/, ustawowego 
dodatku na rzecz powiatowego funduszu dróg 
gminaych. 


Wydział krajowy uznając nałożenie tych 
dodatków jako uzasadnione rzeczywistą po” 
trzebą pobierania tych dodatków wnosi ; 


38. Posiedzenie z dnia 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Reprezentacyi powiatowej w Turce ze- 
zwala się pobierać w r. 1906 na cele po- 
wiatu dodatki powiatowe w wysokości 583'/, 
od państwowych podatków bezpośrednich z wy- 
łączeniem podatku osobisto dochodowego, 
a to obok 109/, ustawowego dodatku na rzecz 
powiatowego funduszu dróg gminnych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania, Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


: Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę na 
brzystąpienie do drugiego czytania tego wnic- 
sku bez czytania. 


Warszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nzkt). Kto przyjmuje: ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść, (Większość). Jest 
brzyjęty. Kto przyjmuje wniosek Wydziału 
krajowego w drugiem czytaniu, zechce rękę 
podnieść (Większość). Jest przyjęty. 


| Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński. Wnoszę па 


py etąpienie do trzeciego czytania bez czy- 
ania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
Ч0 trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Stosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę. podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kraj. 
o przedmiocie zezwolenia gminie m. Buczacz 
dl. pobór opłat gminnych od wina niepo- 
nigy CEBO podatkowi konsumcyjnemu i od 
u. 


Sprawozdawca poseł We*eszczyński ma 
głos, 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Wereszczyński (czyła): 


Sprawozdanie 


чи działu krajowego w przedmiocie zezwole- 

з Ве m. Buczacz na pobór opłat gmin- 

ych od wina, niepodlegającego podatkowi 
Копзитсу)пети і од тіоди. 


11. października 1905. 1827 


Wysoki Sejmie ! 


Uchwałą z dnia 24. lipca 1905 r. po- 
stanowiła Rada miejska w Buczaczu starać 
się obok przedłużenia do końca r. 1910 
przysługującego jej prawa poboru opłat 
od napojów spirytusowych i piwa, także o 
wprowadzenie poboru do końca r. 1910 no- 
wych opłat gminnych od miodu i wina o ile 
wino to nie podlega rządowemu podatkowi 
konsumcyjnemu a to podług następującej ta- 
ryfy: 


1. Od jednego hektolitra wina po 12 К. 
czyli od jednego litra po 12 hal.; 


2) od jednego hektolitra miodu po 12 K 
czyli od jednego litra po 12 hal.; 


Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszona, a przeciwko niej nie 
wniesiono żadnych protestów. 


Wydział powiatowy w Buczaczu relacyą, 
z dnia 16. sierpnia 1905 r. L. 3.005 przed- 
łożył powyższą petycyę gminy m. Buczaczu 
z wnioskiem przychylnym. 


Sprawę przedłużenia gminie przysługu- 
jącego jej do końca września 1909 prawa 
poboru opłat od napojów spirytusowych i pi- 
wa aż do końca roku 1910 załatwi Wydział 
krajowy osobno po porozumieniu się z c. k. 
Namiestnictwem w myśl $. 87 ustęp drugi 
ustawy z 13. marea 1899 r. Nr. 24 dz. 
oh lid 


Natomiast sprawa wprowadzenia opłaty 
od miodu i wina niepodlegającego podatkowi 
rządowemu konsumcyjnemu wymaga w myśl 
$. 87. ustęp pierwszy powołanej wyżej usta- 
wy osobnego zezwolenia ustawowego. 


Gmiina uprasza o zezwolenie na wpro- 


.wadzenie wspomnianych wyżej opłat w tym 


celu, ażeby tem nowem źródłem dochodu, 
z którego spodziewa się uzyskać około 1200 
koron, ulżyć chociaż w części obowiązkowi 
swemu spłacania pożyczek w kwocie 320.000 
koron, zaciągniętych już poprzednio w Banku 
krajowym na budowę gimnazyum i dwóch 


szkół wydziałowych. 


Według budżetów gminy z trzech ósta- 
tnich lat przedstawia się stan majątkowy 
gminy jak następuje : 


W roku 1903 


A wynosiły 
wydatki. 5 


54415 К 8! h. 
W roku 1903 wynosiły 
dochody . 46.276 K 96 b. 


niedobór . 8133 K 85 Б. 
240 


1828 338. Posiedzenie z dnia 


11. października 1905. 


pokryty 20%, dodatkiem do podatków bez- | wprowadzanych i w niej zużywanych, według 
pośrednich w gminie przypisanych a wyno- | następującej taryfy: 


szących kwotę 41.264 K. 
W roku 1904 
wydatki 


W roku 1904 
dochody 


wynosiły - 
; 58.759 K 74 h. 
wynosiły 

: . 749.973 К 41 h. 


niedobór . 8.777 K 33 Б. 


pokryty 909/, dodatkiem do podatków  bez- 
pośrednich. 


W roku 1905 wynosiły 
wydatki с 


W roku 1905 wynosiły 


dochody 39.629 K 89 h. 


15.936 K 26 hb. 


pokryty 359/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


niedobór . 


Nadto pobiera gmina 609/, dodatek 
szkolny. 


1. od jedoego hektolitra wina natu- 
ralnego i sztucznego (Art. V.) po 12 koron, 
czyli od jednego litra po 12 hal. 


2. od jednego hektolitra miodu po 12 
koron, czyli od jednego litra po 12 hal. 


Art. II. 


Do uiszczenia powyższych opłat obowią- 
zani są wszyscy, którzy napoje w art. I. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy- 


55.556 K 15 h.|rabiają lub sprowadzają, czy to na własny 


użytek, czy też na sprzedaż. 


Art. III. 


Okręg poborowy stanowi 
czacz. 


gmina Bu- 


Art. ТУ. 
Ta opłata cięży tylko na Копвогосуї 


Mimo tych wszystkich dodatków zalega | miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
gmina jeszcze za spłatą prestacyi szkolnych | obciążać produkcyi ani obrotu handlowego. 


w sumie 32.666 K, 


Wobec podobnego obciążenia gminy 
prośba jej o przyznanie prawa poboru cpłat 


na wstępie wymienionych dla wprowadzenia| 


ulgi w dodatkach gminuych jest zupełnie u- 
sprawiedliwioną i dlatego Wydział krajowy 
wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia . o zezwoleniu gminie Bu- 

czacz na pobór opłat gminnych od miodu 

1 od wina naturalnego i sztucznego nie ро- 
dlegającego podatkowi konsumeyjnemu. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
Jestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę- 
puje: 


Art. I. 


Gminie Buczacz zezwala się pobierać po- 
bierać począwszy od dnia wejścia w życie 
niniejszej ustawy do końca r. 1910 opła- 
ty gminne od niżej poszczególnionych na- 
pojów w gminie wyrabianych lub w jej obręb 


AB VE 


Od opłaty w art. I. ustanowionej wolne 
jest wino w tych wszystkich wypadkach, w 
których ono podlega rządowemu podatkowi 
konsumcyjnemu. 


Art. VI. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


jowego р. Wereszczyński. Wnoszę przyję- 
cie tej ustawy еп bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nakt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto ten 
!wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
|( Wiekszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 


S,rawozdawca Członek Wydziału Кгацо- 
wego p. Wereszczyński. Wnoszę przyjęcie 


88. Posiedzenie z dnia 11. października 1905. 


1829 


tej ustawy w trzeciem czytaniu bez czy- ;myta drogowego według najniższego wyż 


tania, 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
SOWania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

(0 przyjmuje ustawę w trzeciem  czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest. przyjętą. 


: Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
Jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Ka- 
mionce strumiłowej koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Za- 
dwórze-Streptów. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Й Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dr. Dąmbski (czyta): 


Sprawodzanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 

wiatowej w Kamionce str. koneesyi do po- 

bierania opłat mytniczych na drodze powia- 
towej Zadwórze-Streptów. 


Wysoki Sejmie! 


Do końca r. 1893 Wydział powiatowy 
У Kamionce str. wybudował i oddał do pu- 
blicznego użytku część drogi powiatowej Za- 
dwórze-Streptów na przestrzeni Zadwórze- 
4 w nieprzerwanej długości 5 km. 
m. 


. Ushwałą sejmową zatwierdzoną Naj- 
Wyższem postanowieniem z dnia 14. kwietnia 
1894 (Nr. 35 Dz. u. kr.), nadano Radzie po- 
Wlatowej na lat pięć prawo do poboru myta 
drogowego i mostowego na tej drodze na je- 
dnej stacyi w Nowosiółkach według najniższe- 
50 wymiaru. 


Koncesya ta dotąd obowiązuje, gdyż na 
podstawie 8. 9. ust. drog. została przedłu- 
zona przez Wydział krajowy łącznie na 10 
lat rozporządzeniami z dnia 9. maja 1899 
(Nr. 75 Dz. u. kr.) i z dnia 7. czerwca 1904 
(Nr. 75 Dz. u. kr.). 


Obecnie Wydział pawiatowy już wybu- 
Чомаї i oddał do publicznego użytku całą 
drogę ze Zadwórza do Streptowa w łącznej 
długości 17 km. i na podstawie uchwały Ra- 
dy powiatowej z dnia 17. listopada 1904 
wniósł prośbę do Wydziału krajowego o wy- 
Jednanie koncesyi na ustawienie na tej dro- 
dze drugiej rogatki w Streptowie dla poboru 


miaru. 


Cała droga jest zbudowania według 
planów, zatwierdzonych przez Wydział kra: 
jowy. Szerokość drogi w koronie wynosi 6 m. 
szerokość pokładu szutrowego 4 m., grubość 
pokładu, zbudowanego cząścią z kamienia ła- 
mianego, częścią z szutru rzecznego 20 cm. 


Na niej znajduje się 28 przepustów 
bądź drewnianych, bądź betonowych, bądź 
wreszcie murowanych z kamienia lub z 
cegły. 


Nadto jest jeden most na potoku Du- 
mnym o świetle 20 m. i wysokości 3:43 m. 
Został zbudowany w r. 1893 z drzewa dębo- 
wego prócz dźwigarów i siodeł, które są 80- 
snowe. 


Ogólny koszt budowy wynosił przeszło 
300.000 K, z których kraj pokrył 40%, a 
resztę powiat i strony interesowane. 


Koszt utrzymania tej drogi oblicza Wy- 
dział powiatowy rocznie na 7.500 K. Na czę- 
Ściowe pokrycie tego wydatku obecnie ma 
Rada powiatowa z myta w Nowosiółkach 
czynsz roczny 2.400 K, zaś z ustauowić się 
mającego myta w Streptowie spodziewa się 


mieć rocznie około 1.800 K. Resztę niedo- 
boru pokryje powiat z własnych fundu- 
аб». 


Dodatki powiatowe w г. 1904 wynoszą 
razem 35, z czego na cele drogowe przy- 
pada 26"%/,. Wydział krajowy oświadcza się 
za zezwoleniem Radzie powiatowej na pobór 
opłat mytniczych — zgodnie z prośbą — na 
dwóch rogatkach a to na nowej rogatce 
w Streptowie według najniższego wymiaru, 
przyjętego ustawą z dnia 25. grudnia 1871 
Nr. 18 Dz. u. kr. z r. 1872 dla myt krajo- 
wych i na obecnej rogatee w Nowosiółkach 
według dotychczasowego najniższego wymia= 
ru t. j. według IL. kl. tytułem myta droyc- 
wcgo i tak samo według I. kl. tytułem myta 
mostowego. 


Ze względu na objęcie niniejszą Копес- 
syą obu myt, — z chwilą wejścia jej w ży- 
cie utraci moc obowiazującą powyższa Коп- 
сезуа na jedno myto z dnia 14. kwietnia 
1894 (Nr. 35 Dz. u. kr.) przedłużona rozpo- 
rządzeniami Wydziału krajowego z dnia 9. 
maja 1899 (Nr. 75 Dz. u. kr.) i z dnia 7. 
czerwca 1904 (Nr. 75 Dz. u. kr.). 


Na 
wnosi: 


tej podstawie Wydział krajowy 


Wysoki Sejm raczy powziąć załączo- 
ną uchvałę. u 
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Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Kamionce 

strumiłowej koncesyi do pobierania opłat 

mytniczych na drodze powiatowej Zadwórze- 
Streptów. 


Art. І 


Radzie powiatowej w Kamionce str. na- 
daje się па iat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Zadwórze- Streptów pod 
warunkiem utrzymywania przedmiotu omyco- 
nego kosztem funduszu powiatowego w do- 
brym stanie, z zastrzeżeniem zastosowania 
postanowień zawartych w $$. 14. i 35, ust. 
3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 (dz. 
u. kr. Nr. 43). 


Art. IL 


Opłatę myta pobierać należy na dwóch 
rogatkach a to w Nowosiółkach i Streptowie 
według następującego wymiaru: . 


l. na rogatce w Nowosiółkach : 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu myto drogowe po 4 (cztery) g. 
i myto mostowe po 4 (cztery) h.; 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
- бо i koni wierzchowych myto drogowe ро 2 
(dwa) h. i myto mostowe po 2 (dwa) h.; 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego myto drogowe ро 1 (jednym) h. 
i myto mostowe po 1 (jednym) h. 


II. na rogatce w Streptowie : 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h.; 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) Б.; 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h. 

Z dniem wejścia w wykonanie niniej- 
szej uchwały traci moc obowiązującą uchwa- 
ła sejmowa zatwierdzona Najwyższem posta- 
nowieniem z dnia 14. kwietnia 1894 (Nr. 35 
dz. u. kr.) przedłużona 
Wydziału krajowego z dnia 9. maja 1899 
(Nr. 75. dz. u. kr.) i z dnia 7, czerwca 1904 
(Nr. 75. dz. u. kr.), która uprawnia Radę 
powiatową do poboru opłat mytniczych na 
drodze pow. Zadwórze-Lisko. 


Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 


rozporządzeniami | 


711. października 1905. 


Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej  należy- 
tości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytni- 
czej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniźeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólno zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


|towego p. Dąmbski. 


Wnoszę o przyjęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
nchwały en błoc. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechcz rękę podnieść. 
(Wziększość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
tę uchwałę en bloc, zechee rękę podnieść. 
j (Wiekszość). Jest przyjętą. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski. 


Wnoszę przyjęcie tej uchwały w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nskż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjętą. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kraj. 
о udzieleniu Radzie powiatowej w Rodkach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostu powiatowego na jeziorze w Błozwi 
dolnej, 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra: 
jowego p. Dąmbski (czyta). 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie ро" 

wiatowej w Rudkach koncesyi do pobierania 

opłat mytniczych od mostu powiatowego na 
jeziorze w Błozwi dolnej. 


38. Posiedzenie z dnia 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą sejmową, zatwierdzoną Naj- | 


wyższem postanowieniem z dnia 13. lipca 
1896 r. Dz. u. kr. Nr. 49. nadano Radzie po- 
wiatowej w Rudkach na lat pięć koncesyę do 
pobierania opłat mytniczych od mostu powia- 
towego na jeziorze w Błozwi dolnej. 


„ Ponieważ Rada powiatowa nie postarała 
Się о przedłużenie tej koncesyi, ona zga- 
ва i obeenie tylko w drodze ustawodawstwa 
krajowego nowa koncesya udzieloną być może. 


Wydział powiatowy, wykonując uchwałę 
Rady powiatowej z dnia 6. maja 1905 wniósł 
prośbę do Wydziału krajowego o wyjednanie 
tej koncesji. 


„. Мові, o którym mowa ma 37 m. długo- 
Ści i 5 metr. szerokości. Został zbudowany 
z drzewa dębowego o 5 przęsłach na sio- 

ach z przyczułkami i skrzydłami ukośny mi. | 
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[uchwały prawo do pobierania myta od mo- 


stu na jeziorze w Błozwi dolnej pod warun- 
kami utrzymania przedmiotu omyconego ko- 
sztem funduszu powiatowego w dobrym sta- 


| nie, z zastrzeżeniem zastosowania postan '- 
wień zawartych w 85. 14. i 35. ust. 3. usta- 


wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. 
Nr. 48. 


Art. II. 

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) Б. 


Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 


Wybudowali go właściciele jeziora, którzy za- | do bydła ciężkiego, zaś cielęta źrebięta, owce, 


kupili potrzebuy materyał kosztem 6400 K 
I wykonali bezpłatnie robobiznę. W r. 1895 
odkupiła go Rada powiatowa i przebudowała 
kosztem 1957 K. 


Według odezwy c. k. Starostwa z dnia 
29. listopada 1904 l. 17.226 znajduje się 
У dobrym stanie i jest potrzebny dla komu- 
nikacyi publicznej. 


„ Dochód roczny z dzierżawy myta wy- 
nosił 360 K, zaś roczne utrzymanie mostu 
Wynosi około 400 K. Niedobór pokrywa Ra- 
da powiatowa dodatkami do podatków, które 
У г. 1905 wynoszą 430/,. 


Reprezentacya powiatowa chcąc sobie 
nadal zapewnić potrzebną pomoce z myta na 
rzecz funduszu konserwacyjnego pomienione- 
80 mostu, prosi o udzielenie nowej koncesyi 
mytniczej. Wobec powyższych danych Wy- 
dział krajowy oświadcza się za ponownem 
udzieleniem koncesyi na pobór myta od tego 
mostu według dotychczasowej taryfy i wnosi. 


; Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
- uchwałę. 


Uchwała 


0 udzielenie Radzie powiatowej w Rudkach 

koncesyi do pobierania opłat mytniczyca od 

mostu powiatowego na jeziorze w Błozwi 
dolnej. 


Art. І. 


. Radzie powiatowej w Rudkach nadaje 
Się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 


kozy i świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. ЦІ. 


Frzy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od tej opłaty 
lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Gzy żąda kto głosu? (Макі) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przystę- 
pujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski. 
Wnoszę o przyjęcie tej uchwały eu blocj 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nżkż). 
„Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjętą. 


Sprawozdawca р. Dąmbski. 
Wnoszę przyjęcie tej uchwały w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość.) Jest przyjęty. Kto przyj- 
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muje uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy- oświadcza się za udzieleniem obszarowi dwotr= 


tania, zechce rękę podni?ść. ( * iększość). Jest 
przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kraj. 
wego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Dołhem koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 
w Dołhem. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p, Dr. Dąmbski (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi 

dworskiemu w Dołhem koncesyi do pobiera- 

nia opłat mytniczych od przewozu przez rze- 
kę Dniestr w Dołhem. 


Wysoki Sejmie | 


Uchwałą sejmową zatwierdzoną Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 17. marca 1888 
(Nr. 46 Dz. u. kr.) nadano obszarowi dwor- 
skiemu w Dołhem powiatu Tłumackiego na 
lat pięć koncesyę do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Dniestr 
w Dołhem. 


Obszar dworski nie postarał się w swo- 
im czasie o odaowienie wspomnianej konce- 
вуі, zatem ona zgasła i dlatego obszar dwor- 
ski wniósł obecnie prośbę do Wydziału kra- 
jowego o wyjednanie nowej koncesyi, uzasa- 

dniając ją w następujący sposób: 

Prom jest zbudowany z drzewa jodłowego, 
wynosi 11:50 m długości i 4:50 m szerokości. 
Czółno dla pieszych również jodłowe ma 6 m 
długości i 0:80 m szerckości. 


Prom jest przytwierdzony do linwy dru- 
cianej 300 m. długiej i 4 сі, grubej 

Urządzenie przewozu kosztuje 2.370 K, 
które pokrył obszar dworski z własnych fun 
duszów. Utrzymanie przewozu nie licząc amor- 
tyzacyi kapitału, wynosić będzie rocznie oko- 
ło 405 K. Na pokrycie tych wydatków ma 
" służyć dochód z myta, który przynieść może 
rocznie około 462 K. 


Wydział powiatowy w Tłutnaczu popie- 
ra tę prośbę i stwierdza, że przewóz w Doł- 
hem jest koniecznie potrzebny dla komuni- 
kacyi publicznej, bowiem leży przy drodze 
powiatowej Strychańce-Uście zielone. Szero- 
kość rzeki Dniestr w miejscu, gdzie przewóz 
зів znajduje, wynosi przy zwykłym stanie wo- 
dy 200 m. 


Wobec tych danych Wydział krajowy 


skiemu w Dołhem koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez Dniestr 
w Dołhem według taryfy III. kl. przyjętej 
ustawą z dnia 25. grudnia 1871 Nr. 18. Dz. 
u. kr. z r. 1872 dla myt krajowych. 


Na tej podstawie Wydział krajowy 
wnoSi: 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 
uchwałę*. 


Uchwała 


o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Dołhem 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 0d 
przewozu przez rzekę Dniestr w Dołhem. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wj” 
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Dołhem powiatu Tłumackiego 
prawo do pobierania myta od przewozu przez 
rzekę Dniestr w Dołhem, pod warunkiem 
utrzymywania przedmiotu omyconego w do- 
brym stanie, własnym kosztem, z zastrzeże- 
niem, że analogicznie do postanowień zawar- 
tych w 8. 38. ust. 12. ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897 (Dz. u. kr. Nr. 43.) — w ra- 
zie niedopełnienia powyższego warunku, u- 
prawniony będzie Wydział powiatowy do obję” 
cia, za zgodą politycznej władzy powiatowej: 
przedmiotu omyconego w bezpośredni zarząd 
własny na koszt i niebezpieczeństwo obszaru 
dworskiego w Dołhem. 


Art. IL. 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 12 (dwanaście) h; 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego, ciężkie-. 
go i koni wierzchowych 6 (sześć) h; 

c) od każdej sztuki bydła pędzunego 
drobnego 3 (trzy) b; 

d) od jednej osoby, wyjąwszy woźnicę 
przy zaprzęgu i wierzchem jadącego 6 
(sześć) Б; 

Konie, woły, krowy, imuły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrębięta, OWCE, 
kozy i świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 
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Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
lub o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
ше żąda, rozprawa ogólna zamknięta, ptzy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


„ Sprawozdawca p. bąmbski. Wnoszę 
brzyjęcie tej uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nżkżł). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en bloe, zechce rękę podnieść. 
( Większość), Jest przyjętą. 


„Sprawozdawca p. Dąmbski. Wroszę 
Frzyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
062 czytania, 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
0 trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Wkt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
0 p'zyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większośs). Jest przyjętą. 
„ _ Następują wybory uzupełniające do ko- 
misyj,a mianowicie: 


do komisyi szkołnej 1 członka (w miej- 
Sce rektora Puzyny; 
do komisyi górniczej 1 członka (w miej- 
ektora Syroczyńskiego); 
do komisyi gminnej 1 członka w miej- 
р. Apolinarego Jaworskiego); 


A do komisyi sanitarnej 1 członka w miej- 
te rektora Cybulskiego). 


Do skrutynium zapraszam pp. posłów: 
Owskiego, Szajera i Baworowskiego. Pro- 
рр. posłów oddawać kartki głosowania 
zu do wszystkich czterech komisyj ró- 
cześnie, (Po chwili.) Celem zdania spra- 
z przeprowadzonego skrutynium, udzie- 
Stosu p. Buynowskiemu. 
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Sprawozdawca p. Buynowski : 
о W głosowaniu wzięło udział 82 głosu- 
Jątych ; absolutna większość 42 głosów. 
Otrzymali : 
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Przy wyborze do komisyi gminnej p. 
Obertyński 82 głosów ; do komisyi górniczej 
p. rektor Widt 82 głosów; 

do komisyi sanitarnej р. Gluziński 
do komisyi szkolnej p. rektor Pawlicki po 
82 głosów. 

Marszałek. Ci zatem posłowie wybra- 
ni zostali na członków odnośnych komi- 
syi. a 

Mamy jeszcze dwa wnioski nagłe: Pro- 


szę p. Sekretarza o odczytanie / pierwszego . 
wniosku. 


Sekretarz p. Mazikiewicz (ceyła): 


Wnesenie nahłe 


posła O. Mazykewycza i towarysziw w spra- 
wi udiłenia bezpoworotnoji zapomoby poho- 
. "ilciam seła Riczky powita rawskoho. 


Dnia 30. maja 1905 wybuch w hroma- 
di Riczky strasznyj ohoń i znyszczyw do па- 


szczatku 29 zahorod selańskych. lz sewho 
majna  łyszyło sia  tilko  rumowyszeze, 
a 29 rodyn selańskych pozostaje bez 


dachu i budynkiw hospodarczych. Neszczaście 
to dotykaje ich tym bilsze, szczo wże i 
poperednoho roku buła tam posucha. 


7 toji pryczyny pidpysani wnosiat : 
Wysokij Sojm zsołyt” dla  робогіїсім 
seła Riczky powita rawskoho 2000 kor. bez- 
worotnoji zapomohy z fondiw krajewych 
udiłyty. 
Mazykewycz 
wneskodaweć. 


Bohaczewskyj, Effinowycz, Нигук, Agopso- 

wicz, Potoczek, Szwed, Kramarczyk, Krem- 

pa, Barabasz, Staruch, Wilczkiewicz, Weso- 
liński, S:ajer, Stapiński. 


Marszałek. Celem uzasadnienia na- 
głości udzielam głosu p. ks. Mazikiewi- 
czowi. 


Р. Mazikiewicz. Nahlist* mojeho wne- 
senia poperaju tym, szczo tam pohoriło 29 
hospodariw, kotrym, ciłoje majno  pijszło 
z dymom. Szczo do meritum riczy zrikaju sia 
hołosu, a pid wzhladom formalnym proszu o 
widosłanie mojeho wnesenia do komisyi bu- 
dżetowoj. 


Marszałek. Rozprawa co do nagłości 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (Макі/. Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmu- 
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je nagłość wniosku, zechce 
(Większość). Jest przyjęty. 


Celem nzasadnienia wniosku 
p. Mazikiewicz. 


rękę podnieść. 
ma głos 


P. Mazikiewicz. sia  ho- 


łosu. 


Zrikaju 


: Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto się zgadza na odesłanie te- 
go wniosku do komisyi budżetowej, zechce 
rękę podnieść ( Większość.) Uchwalone. 


Proszę p. Sekretarza о odcz.tanie dru- 
giego wniosku nagłego. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


Wniosek nagły. 


W dniu 13. września pożar zniszczył 
we wsi Cebrowie pow. tarnopolskiego 5Ł 
zagród włościańskich; domy i budynki совро- 
carskie zbudowane z drzewa i gliny a ро- 
kryte słomą wobec panującej posuchy zgo- 
rzały prawie do szczętu — pozostały z nich 
same zgliszcza. Równocześnie spłonęły zu- 
pełnie wszelkie zapasy zboża i paszy, Świe- 
żo po żniwach zgromadzone niektórym 
pogorzelcom brakło nawet nasienia do об- 
siewu ozimin. — Część budynków była wpra- 
wdzie ubezpieczona, część zupełnie nieubez- 
pieczona, należąca do najuboższych. Zapasy 
zboża tylko w niewielkiej iłości były ubez- 
pieczone. Stracili też niektórzy mienie skła- 
dające się ze skromnego urządzenia chat, 
odzieży, kożuchów i obuwia, narzędzi i sprzę- 
tów rolniczych. Położenie pogorzelców po- 
zbawionych dachu, pożywienia i odzieży jest 
rozpaczliwe, ofiarnością Wysokiego c. k 
Rządu, Wydziału krajowego, powiatu i do- 
broczynności prywatnej tylko częściowo  ро- 
prawione. 


Niżej podpisani wnoszą : 


Wysokj Sejm raczy uchwalić: 


Dla pogorzelców gminy Cebrów powiatu 
tarnopolskiego wyznacza się zapomogę od- 
powiednią wielkości klęski z funduszu kra- 
jowego. 

Pod względem formalnym wnosimy 0- 
desłanie wniosku do  komisyi | budżeto- 
wej. 

Wnioskodawca : 
Garapich wr. 


11. października 1905. 


L. Cieński, Piniński, Lityński, Struszkiewicz, 
Abrahamowicz, Czaykowski, Rozwadowski, 


Moysa, Sękowski, Vivien, Płocki, Obertyf- 
ski, Borkowski,  Trzecieski,  Krzysztofo- 
wicz. 

Marszałek. Celem uzasadnienia | па- 
głości ma głos p. Garapich. 

Р. Gtarapich. Wysoka Izbo! 

Bis dat, qui cito dat — а tutaj po- 
moc jak najspieszniejsza jest rzeczywiście 


potrzebną, i o ile będzie rychłą, o tyle wię- 
cej będzie wydatną. 


Upraszam o odesłanie mego, wniosku do 
Кошізуї, budżetowej, z prośbą, ażeby przy” 
szła jak najrychlej z swem  sprzwozdaniem 
do Wys. Izby. 


Marszałek. Rozprawa nad nagłością 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nżkt.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmu- 
je nagłość wniosku, zechce rękę podnieść, 
( Większość.) Jest przyjęty. 


Celem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Garapich. 


Р. Garapich. Zrzekam się głosu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? /Nakt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania Kto się zgadza na odesłanie 
wniosku p. Garapicha do komisyi budżetowej, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Uchwa- 
lono. 


Porządek dzienny dzisiejszego  ровіе- 
dzenia wyczerpany. 


Р. Gliński złożył mandat członka ko- 
misyi budżetowej; uzupełniający wybór odbę- 
dzie się zatem na 2 członków, wobec uchwa- 
lenia wniosku р. Pinihskiego na wzmocnie: 
nie komisyi tej о | członka i wobec złoże- 
nia mandatu przez p. Górskiego. 


Następne posiedzenie odbędzie się 
w sobotę o godz. 11 przed południem, z na- 
stępującym porządkiem dziennym : 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. Trze” 
cieskiego w sprawie objęcia w zarząd państ- 
wowy drogi z Rymanowa do Królika Pols- 
kiego i poparcia rozwoju zdrojowiska w Ry- 
manowie. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Me- 
runowicza o utwerzenie funduszu na Spe” 
cyalne cele wychowawcze, 


33. Posiedzenie z dnia 


3. Pierwsze czytanie wniosku pp. Ja- 
worskiego, Lea i Federowicza w sprawie 
polepszenia płae nauczycielskich. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. Ни- 
ryka o odpowiednie pomieszczenie dla urzędu 
ksiąg gruntowych wc. k. Sądzie powiatowym 
w Stanisławowie. 


5. Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbiń- 
skiego w sprawie podwyższenia płac nauczy- 
cieli szkół ludowych we Lwowie. 


6. Pierwsze czytanie wniosku рр. Ма- 
łachowskiego i Głąbińskiego 'w przedmiocie 
uregulowania płac nauczycielstwa ludowego. 


7. Sprawozdanie komisyi bankowej z pe: 
tycyi Zurządu głównego Kółek rolniczych 
w przedmiocie zaprowadzenia obrotu przeka- 
zowego pieniężnego między Stanami Zjedno- 
czonemi Ameryki z Galicyą. 

Sprawozdawca poseł Maryewski. 


8. Sprawozdanie komisyj podatkowej 
о wniosku p. Tomaszewskiego z projektem 
ustawy o poborze opłat od majątków podle- 
gających паїедубовеї ekwiwalentowej na rzecz 
funduszu szkolnego krajo »ego. 


Sprawozdawca poseł Oleśnicki 


9. Sprawozdanie komisyi prawniczej o 
wniosku p. Oleśnickiego w przedmiocie zwo- 


Р RL LRL- DDD LDL ORDO LLLŚ) 


11. października 1905. 1835 


łania ankiety w celu zebrania materyałów do 
zamierzonej reformy austryackiej ustawy 
cywilnej. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


10. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
о petycyi Zarządu głównego Towarzystwa 
Kółek rolniczych w sprawie reformy ksiąg 
gruutowych. 

Sprawozdawca poseł Jaworski. 

11. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
о wniosku p. Filipa Włodka w sprawie znie- 
sienia opłaty po 35 h. za doręczenia sądowe. 


Sprawozdawca poseł SŚchatzel. 


12. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniosku p. Jana Gnoińskiego w przedmiocie 
wyznaczenia kwoty 25.000 K. na cel wycie- 
czek młodzieży szkolnej po kraju. 

Sprawozdawca poseł Cielecki. 


13. Wybory uzupełniające do komisyj, 
a mianowicie : 


do komisyi przemysłowej dwóch członków 
(w miejsce rektorów Cybulskiego i Syro- 
czyń skiego). 

do komisyi gospodarstwa kraj. iednego саїоп- 
ka (w miejsce 5. p. Adama Skrzyńskiego). 
do komisyi budżetowej dwóch członków. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 8 min. 15). 
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stenograficzne 


z rozpraw 
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34. posiedzenia, II. 


sesyi VIII. peryodu 


z dnia 14. października 1905. 


TREŚĆ: 


Urlop p. Lipińskiego. 


Pismo e. k. Sądu powiatowego w Cieszynie 
z żądaniem na zezwolenie ścigania sądowego 
p. ks. Stojałowskiego. 


Spis petycyj. Głosy pp. ks. Szpondra, Szweda, 
A. Lubomirskiego i Huryka na poparcie po- 
szczególnych petycyj. 


х Wniosek p. Lea i tow. w sprawie polepszenia 
" bytu nauczycielstwa ludowego w Krakowie. 


Wniosek p. Gniewosza i tow. w sprawie zbada- 
nia stosunków dotychczasowych urzędników 
stale lub czasowo zajętych w Radach powia- 
towych i przedłożenia wyniku na jednej znaj- 
bliższych sesyi sejmowych. 


Inierpelacya do Rządu p. Żardeckiego i tow. 
w sprawie wywłaszczenia gruntów włościań- 
skich w Krzemienicy pow. Łańcut i gminy 
Kraczkowy pow. Rzeszów pod plac na musz- 
trę dla wojska, 


Interpelacya do Rządu p. ks. Szpondra i tow. 
w sprawie ściągania należytości za niepotrze- 
bne wysyłanie przez Urząd podatkowy kart 
upominających oraz w sprawie ściągania 
kosztów egzekucyjnych z kontrybuentów wy- 
nikłych tylko z winy Urzędu podatkowego. 


Interpelacya do Rządu p. Szweda i tow. w spra- 
wie zaprowadzenia w gminach mających 4.000 
mieszkańców sądów pokoju (urzędów rozjem- 
czych) i uwolnienia od stempla podań, pro- 
tokołów i ugod ze stronami. 


Ogłoszenie ukonstytuowania się komisyi gminnej. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Krempy i tow. z dnia 24. paździer- 
nika 1904 w sprawie wyborów członków 
Zwierzchności gminnej w Baczynie, powiatu 
wadowickiego. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na inierpe- 
lacyę p. Bojki i tow. z dnia 7. listopada 
1901 w sprawie odmówienia karty na broń 
Janowi Prymakowskiema z Róży. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p ks. Wilezkiewieza i tow. z dnia 27. 
października 1904 w sprawie konkurencyi do 
restauracyi kościoła i budynków plebańskich 
w Potyliczu, 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Szweda i tow. do restauracyi budyn- 
ków parafialnych oraz budowy nowej organi- 
stówki w Rychwałdzie. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. ks, Bohaczewskiego i tow. z dnia 2. 
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listopada 1904 w sprawie rzekomo samowol- 
nego uszczuplania renumeracyi ks. Korosti- 
lowi, nauczycielowi religii obrządku gr. kat. 
w 4 klasowej szkole ludowej w Niżniowie 
powiatu tłumackiego. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Huryka i tow. z dnia 10. listopada 
1904 w sprawie dodania klasy szóstej szkole 
ludowej na Knihinie kolonia. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. ks. Bohaezewskiego i tow. z dnia 
11. listopada 1904 w sprawie zafantowania 
dodatków gminnych przez e. k. Radę szkolną 
okręgową w Dolinie w gminie Strutyn wyżny, 
powiatu Dolińskiego. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interj e- 
lacyę p. ks. Bohaczewskiego i tow. z dnia 
7. listopada 1904 r. w sprawie niewłaściwego 
postąpienia żandarma Welanika wobec nau- 
czycielki Maryi Hrehorowicz w Sokołówcee. 


Odpowiedź p. komisarza na interpelacyę p. ks. 
Bohaczewskiego i tow. z dnia 15. paździer- 
nika 1904 w sprawie niedostatecznego wzglę- 
dnie niecdpowiedniego obsadzenia Urzędu pocz- 
towego w Dolinie. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Oleśnickiego i tow. z dnia 19. paź- 
dziernika 1904 w sprawie wydania Mikoła- 
jowi Walniukowi w Mysłowie, karty przemy 
słowej na handel towarów mięszanych połą- 
czony ze sprzedażą likierów i rosolisów. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na inierpe- 
lacyę p. Oleśniekiego i tow, z dnia 27. paź- 
dziernika 1904 w sprawie rzekomo nielegal- 
nego składu reprezentacyi gmiinnej w Торого- 
wie i usunięcie urzędującego zastępcy naczel- 
піка tej gminy Marcina Poźniaka, 


Pierwsze czytanie wniosku p. Trzecieskiego 
w sprawie objęcia w zarząd państwowy drogi 
z Rymanowa do Królika Polskiego i poparcia | 
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rozwoju zdrojowiska w Rymanowie. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p.  Merunowicza 
o utworzenie funduszu na specyalne cele wy- 
chowawcze. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Jaworskiego, Lea 
i Federowicza w sprawie polepszenia płae 
nauczycielskich Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku р: Huryka o odpo- 
wiednie pomieszczenie dla urzędu ksiąg grun- 
towych w e. k Sadzię powiatowym w Stani- 
sławowie. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Głąbińskiego w spra- 
wie podwyższenia płac nauczycieli ludowych 
we Lwowie. Uzasadnienie i załatwienie 

- wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Małachowskiego 
i Głąbińskiego w przedmiocie uregulowania 
ріас nauczycielstwa ludowego Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku. 


Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie utwo- 
rzenia w Brzeżanach gimnazyum z językiem 
wykładowym ruskim. 

Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie przy- 
spieszenia budowy gimnazyum ruskiego w Tar- 
nopolu. 

Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zmia- 
ny niektórych postanowień o języku wykłado- 
wym w szkołach ludowych i średnich w Ga- 
licyi. 

Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie rozpisania wyborów nowej Rady 
gminnej w Tustanowicach pow. Drohobycz 
i usunięcie komisarza rządowego. 

Prośba p. Oleśnickiego o umieszczenie sprawy 
weryfikaeyi wyboru posła powiatu żydaczow - 
skiego na porządku dziennym w bieżącej se- 
syi. 

Porządek dzienny 35. posiedzenia. 


(Początek pesiedzenia o godzinie 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy, Stanisław hr. Badeni. 

Ze strony c. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- 
misarz rządowy. 

Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 

Obecnych posłów 106. 


11. minut 30. przed południem). 

dzenie otwieram. Protokół z 32. posiedzenia 
uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych zarzutów ; protokół 
z 83. posiedzenia złożony w biurze sejmo- 
wem do przejrzenia. Р. Lipiński prosił o 14- 
dniowy urlop z powodu ważnych zajęć zawo- 
dowych. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? (Мекі) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto się zgadza na udziele- 


| nie tego urlopu, zechce rękę poduieść, ( Więk- 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie: | szość). Urlop został udzielony. 


= 
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Otrzymałem pismo c. k. Sądu powiato- | 1640. L. з. 2340. 8. 8. Felicyanki w Prze- 


Wego w Cieszynie o zezwolenie na ściganie myślu p. p. Stadnickiego о subwencyę 
Р. Stojałowskiego, które brzmi (czyta): na opłacenie zat. zaciągnąć się mającej 
K. k. Kreisgericht in Teschen Pr. VIII. pożyczki w kw. 100.000 K. Ша iuter- 
9. JAnner. natu mieszczącego kandydątki Semina - 
Re = rynm naucz. — do komisyi budżeto- 

An das hohe Prasidium des galizischen wej. 


Landta r 

R, EU * 1641. L. s. 2341. Te same р. t. p. o sub- 
й Uber Auklage de: Privatanklagers Jo- weucyę dla internatu dtto j. w. — do 
aDn Kubik vom 20. November 1903 pr. kom budżetowej. 
VIII. 9/1/27 und vom 19. Mai 1904 Pr. VIIL 
11/4/8 wurde der gepeawartige Landtagsab- 1642. L. 8. 2942, Dyetaryusze Wydziału kra- 
geordnete Р. Stanislaus Stojałowski wegen POPE Głąbińskiego о uregulo- 
Vergehens gegen die Sicherhsit der Ehre im Ask stosunków służbowych — do kom. 
binne der $$. 488, 493. St. б. mit hg. Ur- budżetowej. 
teile vom 17. September 1904 Pr. VIII.|1643. L s. 2343. Gmina m. Lwowa p. р. Mi- 
9[1/44 gemass $$. 443 St. б. unter Anwen- chalskiego w sprawie przyczynienia się 
dung (des $. 260 b) St. G. zur Strafe des kraju do kosztów erygowania i utrzy- 
Atrestes ju der Dauer von zwei Monaten mania gmachu Muzeum przemysłowego 


verscharft mit 1 Faste und gemass 8. 389 „we Lwowie — do komisyi przemysło- 
>. O. zum Ersatze der Kosten des Straf- wej. 
rfa аб toi ad 
rens une Vollziiges verurteilt. 1614. L. s. 9344. Tow. „Związek nauczy- 


Stojałowski rechtzeitig die Nichtigkeitsbe- szenie subwencyi do 1000 K. - do kom. 

schwarde angemeldet: doch konnte ihm das budżetowej. 

Atraturtej] nicht zugestellt werden, da in-|1645, [,. s. 2345. Przełożona Zakładu ubo- 

sen der galizische Landtag eróffnet und "gich sierót pod Wozwakków św. Kozie 

Omg vom 12. November 1904 die Se- mierza w Iwoniczu p. p. Trzecieskieo 
"m. Vertagt 5 urde. o zasiłek dla zakładu — do kom. bu- 

dżetowej. 


1646. L s. 2346. Jen Lubieniec, emer. nau- 
czyciel ludowy w Farnopolu p. p. Bsha- 
czewskiego o przyznanie dodatku ріє- 
cioletniego — do kom. szkolnej. 


1647. L. s. 2347. Władysław Niemiec, nau- 
czyciel lud. w Matyjowcach pow. Koło- 
myja р. p. Moysę o policzenie lat służ- 
by i unormowanie poborów — do kom. 
szkolnej. 


4 Es ird unter Anschluss einer Abschrift 
es Urteiles das Krsuchen gestellt: 


Der hohe Landtag volle die Zustim- 
Ак zur weiteren Verfolgung des genanten 
errn Abgeordneten geben. 


У K. k. Kreisgericht Teschen Abteilung 
Ш. am 1. Marz 1905. 


і Sekretarz р. Mycielski. Stawiam wnio- 
' ба odesłanie tago pisma do komisyi pra- 
wniczej, 
i Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy|1648. L. s. 2348. Marya Bubesowa, wdowa 
żąda kto głosu? (Nskł.) Gdy nikt głosu nie po stróżu Wydziału krajowego p. p. 
żąda, rozprawa zamkuięta. Przystępujemy do Skałkowskiego о zapomogę — do kom. 
głosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- budżetowej. 
Сб rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 


jęt 1649. Р. s. 2819. Zygmunt Scheller, muzyk 


w Krakowie p. p. Jaworskiego o sty- 
pendyum na studya muzyczne — do 


kom. budżetowej. 


Gegen diese Urteil hat Р. Stanislaus| cielski* we Lwowie p. t. p. o podwyż- 
Proszę o odczy tavie spisu petycyj. 


Sekretarz p, Mycielski (czyta ): 1650. І. s. 2350. Nauczyciele і nauczycielki 


й Spis petycyi wniesionych po dzień 14. pow. wielickiego p. p. Maryewskiego 
października 1905. о podwyższenie płace — do kom. szkol- 
nej. 


1639. L. s. 2339. Wydział powiatowy w Tar- , ) 
nobrzegu p. p. Tarnowskiego w врга-| 1651. L. s. 2353. Właściciele pryw. szkoły 


wie uzupełnienia ustaw budowniczych Średniej żeńskiej w charakterze gimna- 
z r. 1889 Nr. 31 dz. u. kc. i zr. 1899 zyum w Krakowie p. р, Jaworskiego о 
Nr. 133 dz. u. kr. — do kom. admi- subwencyę na koszta utrzymania szkoły 


nistracyjnej, | — do kom. budżetowej. 


1840 34. Posiedzenie z dnia 


1652. L. s. 2854. Nauczyciele 
wych i wydz. miejskich w Krakowie p. 
t. p. o polepszenie bytu oraz zmianę 
niektórych paragrafów ustawy 0 sto- 
sunkach prawnych stanu nauczycielskie | 
go — do kom. szkolnej. 


L. s. 2855. Tow. „Sokół polski* w Wie- 
dniu р. p. Tarnowskiego o stałą zapo- 
mogę roczną do kom. budżeto- 
wej. 

L. s. 2356. Tow. „Bursy dla chrześc. 
młodzieży* w Brodach p. p. Gniewosza 
o subwencyę — do kom. budżeto- 
wej. 


. L. s. 2357. Ks. Józef Kumor, kateche- 
ta przy szkole Р. Р. Klarysek w Sta- 
rym Sączu p. p. Vayhingera o podwyż- 


1653. 


1654. 


szenie pobieranej płacy — do kom. szkol- | 


nej. 


1656. І. s. 2358. Kuratorya Internatu św. 
Józefa dla uczniów seminaryum naucz. 
w Tarnowie р. t. р. о zasiłek — do 
kom. budżetowej. 


1657. L. r. 2359. Marya Gerard Festenburg, 
wdowa po urzędniku Biura solnego przy 
Wydz. kraj. p. t. p. o przyznanie daru 
z łaski na r. 1906 w kw. 400 K. — do 
kom. solnej. 


1658. L. s. 2360. Wydział Tow. „Oświaty 
ludowejć w Tarnowie р. t. p. 0 sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


1659. L. s. 2361. Zarząd Oddziału Tow. pe- 
dagogicznego w Nowym Sączu p. p. Ma- 
łachowskiego o przyznanie nauczycielom 
ludowym w okręgu nowosądeckim pła- 
cy trzech najniższych rang urzędników 
państwowych — do kom. szkolnej. 


1660. L. s. 2362. Antoni Jakubas, nauczyciel 
szkoły wydz. w Przemyślu p. p. Tar- 
nawskiego o przyznanie dodatku pię- 
cioletniego do komisyi  szkol- 
nej. 


1661. L. s. 2363. Wauda Hendrich we Lwo- 
wie p. p. Wereszczyńskiego 0 zasiłek | 
na kształcenie się w spiewie — do kom. 
budżetowej. 


1662. L. s. 2364. Teresa Nosek, wdowa po 
posługaczu szpitala św. Mazarza w Kra- 
kowie p. p. Federowicza o dar z łaski 
— do kom. budżeiowej. 


1663. I. s. 2365. Marya Langnerowa, wdowa 
po urzędniku Кга). -biura kolej. p. p. Lea 
o zapomogę na wychowanie dzieci — do 
kom. budżetowej. 


1673. 
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szkół ludo-| 1664. L. s. 2366. Gmina miasta Krakowa р. 


є. р. O zezwolenie na ratalne spłacanie 
zaległości na rzecz funduszu szkolnego 
kraj. z tyt. niedopłaconej 12'/, presta- 
cyi na płace nauczycielskie za czas od 
1888 po koniec r. 1894 i za r. 1905 
— do kom. budżetowej. 


1665. I.. s. 2867. Ta sama р. t. p. o udzie- 
lenie począwszy od r. 1906 osobnej 
subwencyi dla kursów handlowych przy 
szkole św. Scholastyki i osobnej dla 
szkoły robót kobiecych w miejsce do- 
tychczasowej subwencyi wspólnej — do 
kom. budżetowej. 


1666. L s. 2368. Та sama p. t.p. o przezna- 
czenie odpowiedniej kwoty z funduszu 
kraj. na pokrycie wydatków ponoszo- 
nych przez gminę z powodu budowy 
szkół — do kom. szkolnej. 

1667. L. s. 2369. Ta sama jako właścicielka 
Muzeum narodowego р. t. p. о podwyż- 
szenie rocznej stałej subwencyi na cele 
Muzeum — do kom. budżetowej. 


1668. L. s. 2370. Ta sama jako administra- 
torka Domu i Muzeum Jana Matejki 
р. t. р. о subwencyę na rok 1906 — 
do kom. budżetowej. 


1669. L. з. 2371. Та sama р. t. р. о pole- 
pszenie bytu i uregulowanie płac nau- 
czycielstwa ludowego w Krakowie — do 
Кот. szkolnej. 


1670. L.s.2372.Ta sama p.t.p. o podwyższenie 
rocznej stałej subwencyi na cele Muzeum 
techniczno-przemysłowego w Krakowie 
— do kom. budżetowej, 


1671. L. s. 2378. Józefa z Traczyńskich Ta- 
borowa, wdowa po emerytowanym kie- 
rowniku szkoły ludowej w Prądniku 
czerwonym p. p. Rottera o przyznanie 
kwartału pośmiertnego i podwyższenie 
pensyi wdowiej — dy komisyi szkol- 
nej. 

L. s. 2374. Eleonora Habel, b. nauczy- 
cielka robót ręcznych w Muszynie р.. 
t. p. o przyznanie daru z łaski za wy- 
służone 42 lata i 4 miesiące przy szkole 
w Muszynie — do kom. szkolnej. 


L. s. 2375. Bartłomiej Kolbiarz, em. 
nauczyciel lud. w Krakowie p. p. Lu- 
bomir:kiego o podwyższenie emerytury, 
lub przyznanie dodatku osobistego — 
do kom. szkolnej. 


1674. L. s. 2376. Leon Chlebowicki, nancz. 
lud. w Bernadówce powiat Trembowia 
p. p. Szpondra о policzenie iat służby 
do emerytury — do kom. szkołnej. 


1672. 
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1675. L. s. 2377. Gmina Tarnów p. p. Vay- 
hiugera w sprawie zmiany 8. 15. ust. 
z 28/7 1897 І. 47. pz. u. kr. — бо 
kom. sanitarnej. 


1676. І, s. 2378. Magistrut w Rzeszowie p. 
t. p. w sprawie jak wyżej — do kom. 
sanitarnej. 

1677. L. s. 2379. Emilia Padynkowska, wła- 
Ścicielka zakładu restaurowania zabyt- 
ków starożytnych, aparatów kościelnych 
itd. w Krakowie p. p. Jaworskiego о nisko- 
procentową pożyczkę w kwocie 6.000 
K — do kom. budżetowej. 


1678. L. s. 2380. Marya Cżaykowska w Za- 
kopanem p. t. p. na dokończenie stu- 
dyów malarskich — do komisyi budże- 
towej. 


1679. L. s. 2381. Stow. opieki nad uwolnio- 
nymi więźniami w Krakowie p. p. Ja- 
worskiego o przyspieszenie akcyi mają- 
cej na celu utworzenie krajowego zakładu 
poprawczego dla młodocianych  prze- 
stępców do komisyi administra- 
cyjnej. 

1680. L. s. 2382. Nauczyciele i nauczycielki 
szkół ludowych miejskich w Krakowie 
р. t. p. o przyznanie 3 najniższych rang 
urzędników państwowych i zniżenie lat 
służby naucz. do lat 30 — do kom. 
szkolnej. 


L s. 2383. Stefania Kobiałkiewicz, 
wdowa po naucz. wydz. w Krakowie p. 
t« p. o przyznanie zaległej podwyżki 
репзуї wdowiej w kwocie 880 K — do 
kom. szkolnej. 


1682. І, в. 2384. Franciszka Billok we Lwo- 
wie p. p. Wereszczyńskiego o subwen- 
cyę na naukę śpiewu — do kom. bu- 
dżetowej. 


1683, І, s. 2385. Roman Wawnikiewicz, em. 
Prof. Akad. roln. w Dublanach р. р. 
Struszkiewicza о wliczenie do emerytu- 
ry płacy pobieranej na stanowisku Dy- 
rektora kraj. szkoły gorzelniczej w Du- 
blanach — do kom. budżetowej. 


1684. І, s. 2586, Obszary dworskie, miasta, 
miasteczka i gminy wiejskie powiatu 
bocheńskiego p. p. Górskiego w sprawie 
budowy kolei w Tymbarku, lub z Do- 
brej do Bochni z funduszu umyślnie 
na ten cel przez Radę państwa uchwa- 
lić się mającego, lub z funduszu inwe- 
MU -- do komisyi kolejo- 

ej. 


1685, І, s. 2387. Olympia Gudzie, wdowa 
ро nauczycielu lud. w Samborze р. p. 


1681. 
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Tomaszewskiego o podwyższenie pensyi 
wdowiej — do kom. szkolnej. 


1686. IL. s. 2288. Ludwik Rożałowski, emer. 
kierownik szkoły ludowej w Sambo- 
rze pow. Brody p. p. Tomaszewskiego 
o podwyższenie emerytury — do kom, 
szkolnej, 


1687. L. s. 2389. Hipolit Doliński, emeryt, 
naucz. ludowy w Niemiaczach powiat 
Brody p. p. Effinowicza o policzenie 
lat służby i podwyższenie emerytury, 
oraz 0 jednorazową zapomogę —- do 
kom. szkolnej. 


L. s. 2390. Tow. Dam dobroczynności 
w Sniatynie p. р. Moysę o zasiłek dla 
ochronki im. M. Zagórskiej w Śniatynie 
— do kom. budżetowej. 


1689. L. s. 2391. Stawisława Zielińska, wdo- 
wa po naucz. lud. w Gręboszowie p. p. 
Bojkę o wsparcie — do komisyi budże- 
towej. 

1690 L. s. 2392. Helena Starzyńska, właści- 
tielka zakładu nauk. wychow. w Kra- 
kowie p. p. Hubkę o subwencyę 5.000 
K na zakupno gabinetu fizykalnego — 
do kom. budżetowej. 


1691. L. s. 2393. Wydział pow. w Śniatynie 
p. p. Krzysztofowicza w sprawie zaba- 
dowania potoku Rybnicy — do kom. 
gosp. kraj. 

1692. L. s. 2394. Zarząd Tow. bł. Kunegun- 
dy w Nowym Sączu p. p. Potoczka o 
subwencyę na otworzenie zakładu dla 
kształcenia wiejskich dziewcząt na wzo- 
rowe gospodynie — do komisyi budże- 
towej, 


1688. 


1693. L. s. 2395. Tow. Wzajemnej pomocy 
uczniów Uniwersytetu Jagiell. w Krako- 
wie przez rektora X. dra Pawlickiego 


o subwencyę do kom. budżetowej. 


1694. І. s. 2396. Przełożona Zgrom. 8. 8. 
Nazaretanek w Krakowie p. p. Pasz- 
kowskiego o subwencyę dla lnternatu 
kandydatek nauczyciel. — do kom. bu- 
dżetowej. 


1695. L. s. 2397. X. Sylwester Binek, kie- 
rownik Zakładu ks. Siemiaszki да bie- 
dnych i opuszczonych chłopców w Kra- 
kowie p. t. p. о przyznanie i podwyż= 
szenie subwencyi na tenże zakład — 
do kom. budżetowej. 


1696 L. s. 2398. Andrzej Myszał, em. kie- 
rownik szkół lud, w Krakowie p. t. p. 
o podwyższenie emerytury — do kom. 
szkolnej. 
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1697. І, s. 2399. Janina Domosławska, wdo-|1709. Т.. s. 2411. Piotr Świątkiewicz, emer. 


wa po naucz. lud. w Sanoku p p. We- 
solińskiego o jednorazowy zasiłek — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 2400. Komitet internatu św. Jó- 
zefata we Lwowie р. p. Klemensa hr. 
Dzieduszyckiego o jednorazową subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 2401. Galic. Tow. muzyczne we 
Lwowie p. p. Andrzeja ks. Lubomir- 
skiego о subwencyę na budowę wła- 
suego gmachu — do kimisyi budżeto- 
wej. 

І. s. 2402. Zarząd Szpitala 8. 8. Мі- 
łosierdzia w Przeworsku p.t. p. o stałą 
subwencyę dla szpitala — do kom. bu- 
dżetewej. 

L. s. 2403. Przytulisko uczestników 
powstania z r. 1863/4 w Krakowie p. 
p. Męcińskiego o przyznanie stałej sub- 
wencyi — do kom. budżetowej. 

1702. L. s. 2404. Maryan Rudnicki, kiero- 
wnik szkoły lud. im. Dietla w Krako- 
wie p. p. Kottera o przyznanie 4-60 
dodatku pięcioletniego — do kom. szkoł- 
nej. 


1703. L. s. 2405. Stanisław Czaykowski, ar- 
tysta małarz w Krakowie p. p. Jawor- 
skiego o zapomogę na kształcenie się 
w malarstwie — do komisyi budżeto- 
wej. 

1704. L. s. 2406. Том. Bratniej pomocy 
słuch. weterynaryi we Lwowie p. p. Ma- 
łachowskiego о subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


1705. L. s. 2407. Koło Tow. Szkoły ludowej 
w Śniatynie p. t. p. o subwencyę na 
Bursę im. Mickiewicza w Śniatynie — 
do kom. budżetowej. 


1706. Р. s. 2408. 8. S. Felicyanki w Prze- 
myślu, р. і. p. o podwyższenie subwen- 
cji dła internatu dla kandydatek pau- 
czycielskich —- do komisyi budżeto- 
wej. 

1767. І. s. 2409. Grono naucz. 4-klasowej 

szkoły mięszanej w Liszkach, p. Kra- 

ków p. t. р. o przeniesienie do III. КІ. 
płac nauczycielskich, ewentualnie o przy- 
znanie stałego dodatku drożyźnianego 

— do kom. szkolnej. 

L. s. 2410. Nauczycielstwo ludowe 

w Podgórzu p. Є. p. о przyznanie do- 


1698. 


1699. 


1400. 


1701. 


1708. 


datku drożyźnianego, przyłączenie gmi- | wsiu zwierzynieckiem, 


naucz. ludowy w Besku, pow. Sanok, 
p. p. Małachowskiego o przyznanie ro- 
ku służby i podwyższenie emerytury — 
do kom. szkolnej. 

1710. L. s. 2412. Amalia Majdany, wdowa 
po naucz. lud. we Lwowie p. t. p. 0 za- 
pomogę — do kom. szkolnej. 


1711. L. s. 9413 Józej Mielecki, naucz. lud. 
w Pieniakach p. t. p. o policzenie lat 
służby do emerytury — do kom. szkol- 
nej. 

1712. Р. s. 2414. Rozalia Mroczko, była do- 
zorczyni w kraj. Zakładzie dla obłąka- 
nych w Kulparkowie p. p. Bojkę o pod- 


wyższenie zaopatrzenia  -- do kom. 
budżetowej. 
1713. L. s. 2415. Tow. muzyczne „Harmo- 


nia* w Krakowie р. p. Federowicza o 
subwencyę na r. 1906 i jednorazowe 
wsparcie na rok 1905 — do kom. bu- 
dżetowej. 


1714. L. s. 2416. Zarząd bursy im. Jana 


Sobieskiego w Kałuszu p. р. Wursta 
o zasiłek ка r. s 1905/6 — do kom. 
budżetowej. 


1715. L. 2417. Wydział pow. w Kałuszu p. 
t. p. 0 utworzenie Sądu pow. w Kra- 
snej — do kom. prawniczej. 


1716. І. s. 2218. Grono nauczycielskie w Pół- 
wsiu zwierzynieckiem pod Krakowem 
p. p. ks. Szpondra о podwyższenie pła- 
cy — do kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos р. 
Szpo der. - 


P. Szponder. Wysoka Izbo! 


Zabierając głos do tej petycyi, pragnę 
zwrócić uwagę Wys. Izby i 5zan Członków 
komisyi budżetowej ma ważność i słuszność 
tej petycyi, która bezwarunkowo musi — i 
spodziewam się będzie przychylnie zała- 
twioną. 


Nauczycielstwo Półwsia zwierzvynieckiego, 
gminy bezpośrednio przytykającej do Krako- 
wa, puka do wrót Wys. Sejmu prosząc 0 ra- 
tunek w swojem rzeczywiście rozpaczliwem 
położeniu finansowem. пава jest powszech- 
nie ogrowna drożyzna mieszkań i artykułów 
żywności ; a drożyzna taka panuje nietylko 
w samym Krakowie ale i we wszystkich gmi- 
nach podmiejskich: w  Grzegórzkach, Pół- 
Krowodrzy, Czarnej 


ny Podgórza do Krakowa i zrównanie (узі i innych. Otóż, jeśli nauczycielstwo Kra- 
płac 4 nauczycielstwem w Krakowie — |Кома mając od 1500--2000 koron rocznego 


do kom. budżetowej. 


dochodu, domaga się podwyższenia płac, nie 
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mogąc z dotychczasowych poborów wyżyć, to 
proszę Wys. łzby, jakże może wyżyć nauczy- 
cielstwo w gminach podmiejskich, mające 
tylko 600—1000 kor. dochodu, a pozostają- 
te w tych samych warunkach życiowych, a 
może nawet i gorszych, jak nauczycielstwo 
krakowskie? | 


Wprawdzie JE. Marszałek przyrzekł 
Podwyższenie ріас od r. 1911, ale proszę 
Panów to jest dystans zbyt daleki, w któ- 
rymby się nędza ludzka pogodzić nie 
mogła. Niechże zatem Wys. Sejm, zanim 
brzyjdzie do owego podwyższenia, raczy tym- 


1725. Ї,. s. 2427. Ta sama р. t. р. 


1843 


od wygrzybienia budynku szkolnego — 
do kom. budżetowej. 


о sub- 
wencyę w kwocie 600 kor. па zapła- 
cenie raty pożyczki zaciągniętej w Ra- 


dzie szkolnej kraj. na budowę szko- 
ły tamże — do komisyi budżeto- 
wej. 


1726. L. s. 9428. Zarząd powsz. Wykładów 
uniwer. we Lwowie p. p. Glidziuku o 
subwencyę na r. 1906 — do kom. bu- 
dżetowej. 


czasem uchwalić dodatek drożyźniany dla 1727. L. s. 2429. Marya Ladwikowska, emer. 


wszystkich nauczycieli a szczególnie tych 
podmiejskich, — a przez to osłodzi nieco 
P> i nędzę tego nauvczycielstwa i wzmo- 
1911 (Wesołość). Dlatego polecam gorąco tę 
betyc ę sercu i rozumowi Szan. komisyi bu- 
dżetowej, by ją zechciała pomyślnie załatwić. 
Pod względem formalnym proszę o odesłanie 
tej berycyi do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. 


Pioszę 0 odczytanie 


nod dalszych 


pe- 


Sekretarz p. Mycielski (czyta): 

1717. L. s. 2419. Gmina m. Stryja p. p. 
Vayhingera o zmianę przepisu 8. 15 
ust. z 28/7 1897 Nr. 47. dz. u. kr. 
w sprawie pokrywania kosztów budowy 


Szpitali | -- do  komisyi  sanitar- 
nej. 

1718. L, s. 2420. Magistrat w Jarosławiu 
р. t. р. до j. w. — do kom. sanitar- 
nej. 

tT19. L. s. 2421. Magistrat w Jaśle p. Lt. 
р. dtto і. w. — do komisyi sanita;- 
nej, 


1720. L. s. 9429. Magistrat w Żółkwi p. 
t. p. dtto і. м. — do komisyi sanitar- 
nej. 

121. L. s. 2428, Magistrat. w Nowym Sączu 
р. t. р. dtto і. w. — do komisyi sani- 


tarnej, 5 

1792, 1, s. 2424. Magistrat w Kołomyi р. 
hę р. dtto і. w. — do komisji sanitar- 
e 


і. 

1723. І, в. 2425. Komitet Ochronki dla bie- 
dnych dzieci w Przemyślu p. p. Czay- 
kowskiego o udzielenie zasiłku do kom. 
budżetowej. 


я 
di *. 2426. Przełożona Konwentu 5. 
> Felicyanek w Ubnowie p. p. Mazi- 
iewicza о zapomogę na dokończenie 


nauczycielka wyd. w Bochni p. p. Głą- 
bińskiego o podwyższenie emerytury — 
do kom. szkolnej. 


je w cierpliwości czekania na ów r.|1728. L. s. 2430. Tow. gimnast. „Sokół ПІЧ 


we Lwowie p. p. Głąbińskiego о sub- 
wencyę до komisji budżeto- 
wej. 

1729. L. s. 2431. Wydział pow. w Kamion- 
ce Strum. p. р. Gniewosza o uchwale- 
nie i przyspieszenie budowy kolei ze 


Lwowa przez Kamionkę Strum. co 
Stojanowa — do  komisyi  kolejc- 
wej. 


1730. L. s. 2432. Ten sam p. t. p. o przy- 
spieszenie regulacyi dopływów rzeki 
Bugu na terytoryum tamtejszego po- 
wiatu do komisyi gospodarstwa 
kraj. 

. L. s. 2438, Zarząd Powsz. Wykładów 
Uniwersyt. w Krakowie p. p. Jawor- 
skiego o subwencyę na r. 1906 w kwo- 
cie 1000 kor. — do komisyi . budżeto- 
wej. 


L. s. 2434. Wydział polskiego Tow. 
Balneologicznego w Krakowie р. t. p. 
o przyznanie subweqcyi na wydawanie 
Przewodnika kąpielowego jakoteż na 
wspieranie i nagradzanie prace i badań 
naukowych na polu balneologii — do 
kom. budżetowej. 


1733. L. 8. 9435. Wydział Stowarzyszenia 
Rady opiekuńczej w Krakowie p. t. p. 
w sprawie założenia kolonii  popraw- 
czej dla młodocianych przestępców — 
do kom. administracyjnej. 

1734. L+. s. 2436. Stefan Sonnewendt, uczeń 
Akad. sztuk pięknych w Krakowie p. 
t. p. o stypendyum lub jednorazową 
zapomogę na kształcenie się w rysun- 
kach i malarstwie — do kom. budże- 
tonej. 

1735. Ł. s. 2487. Towarzystwo techn. w Kra- 
kowie p. p. Rottera o subwencyę na 


178 


p 


1732. 
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wydawnictwo czasopisma  „Architekt* 
-- do kom. budżetowej. 


1736. L. s. 2488. Katarzyna Rarogiewicz, 
-wdowa po naucz. lud. we (f.wowie р. 
p. Merunowicza о dar z łaski na  му- 
chowanie córki — do komisyi budżeto- 
wej. 


1750. І. s. 2452. Wydział Towarzystwa Św. 
Cyryla w Przemyślu p. ks. biskupa Cze- 
chowicza о zapomogę — йо kom. bu- 
dżetowej. 

1751. Ł. s. 2453. 8. 8. Bazylianki w Prze- 
myślu przez j. w. o zapomogę na amor- 
tyzacyę długu internaiu kandydatek 
nauczycielskich — do komisyi budże- 
towej. 

1752. L. s. 2454, Wydział Towarzystwa wza- 
jemaej pomocy diaków w Przemyślu 


1737. L. s. 2439. Anna Wojtyna, wdowa ро 
stróżu Wydziału kraj. p. p. Rutowskie- 
go о jednorazową zapomogę — do 
kom. budżetowej. 


1738. I. s. 2440. Natalia Łuniewska, wdowa че J w. 6 zapomogę -- do kómieyi 
po asystencie techniczaym Wydz. kraj. udżetowej. 
dar z łaski — do komisyi budżeto- myślu przez і. w. о subwencyę na utrzy- 
wej. manie internatu dla kandydatek Semi- 


naryum naucz. — do komisyi budżeto- 
wej. 

1754, L. s. 2456. Wydział bursy św. Miko- 
łaja w Przemyślu przez j. w. o zapo- 
mogę — do kom: budżetowej. 


1755. Р. s. 2457. Sabina Niewiadomska, wdo- 
wa po inżynierze I. klasy Wydz. kraj. 
we Lwowie р. p. Struszkiewicza о pod- 
wyższenie pensyi wdowiej — do kom. 
budżetowej. 


1756. L. s. 2458. Karol Siwadłowski, emery- 
towany nauczyciel ludowy w Kawęczy- 
nie p. p. Rutowskiego o podwyższenie 
emerytury lub udzielenie zapomogi — 
do kom. szkolnej. 


1757. L. s. 2459. Stanisław Szarek, dyrektor 
dopełn. kursu ogrodnictwa-sadownicze- 
go w Dąbiu p. p. Jaworskiego o przy- 
znanie dodatku osobistego w kwocie 
600 K wliczalnego do emerytury — do 
kom. szkolnej. 


1758. L. s. 2460. Towarzystwo Ruski Insty- 
tut dła dziewcząt w Przemyślu p. ks. 
biskupa Czechowicza о zapomogę na r. 
1906 — до kom. budżetowej. 


1759. L. s. 2461. Komitet Zakładu nauk.- 
wychowaw. Zgromadzenia Rodziny Ma- 
ryi w Łomnej p. p. Glidziuka o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

1760. L. s. 2462. Tow. „Szkilna pomiez* we 
Lwowie p.t. p. о zapomogę — do kom. 


1739. L. s. 2441. Zarząd i Członkowie kół- 
ka rolniczego w Fałkensteinie p. Lwów 
p. p. Merunowicza o podwyższenie za- 
rządowi gł. Tow. kółek rolniczych do- 
tacyi z funduszu krajowego na r. 1906 
przynajmniej o 10.000 kor. — do kom. 
budżetowej. 


1740. L. s. 2442. Ci sami w Rzęśni-polskiej 
р. t. р. і. м. — do komisyi budżeto- 
wej. 

1741. L. 8. 2443. Сі sami w Zboiskach р. 
t. p. j. w. — do kom. budżetowej. 


1742. L. s. 2444. Сі sami w Kukizowie p. 
t. p. jj w. — do kom. budżetowej. 


1748. L. s. 2445. Сі sami w Dorufeld р. t. 
p. jj w. — do kom. budżetowej. 


1744. L. s. 2446. Ci sami w Chruśnie no- 
wem р. t. р. і. w. — do komisy: bu- 
dżetowej. 

1745. L. s. 2447. Ci sami w Rakowea р. t. 
р. і. w. — do kom. budżetowej. 


1746. І. 8. 2448. Marya Cybulska, wdowa 
ро maszyniście szpitala św. Fazarza 
w Krakowie, zamieszkała we Lwowie 
p. p. Rutowskiego, o podwyższenie pen- 
syi lub zapomogę — do komisyi budże- 
towej. 

1747. L. s. 2449. Wydział powiatowy w Miel- 
cu p. p. Sękowskiego w sprawie zało- 


p. t.« р. о podwyższenie pensyi b|1758. L. s. 2455. 8. 8. Bazylianki w Prze- 
żenia kolonii poprawczej dla małole 


tnich przestępców — do kom. admini- budżetowej. 
SPANIE й 1761. L. s. 9463. Konwent OO. Kermelitów 
1748. L. s. 2450. Przełożony Ochronki św.| we Lwowie p. p. Kozłowskiego o je- 
Wojciecha w Gorlicach p. p. Płockiego dnorazową subwencyę na restauracyę 
о zasiłek — do kom. budżetowej. kościoła — do kom. budżetowej. 
1749. L. s. 2451. Nauczyciele z, Knihinina | 1762. L. s. 2461. Wojciech Putała, етегуїо- 
wsi i Knihinina Kolonii p. p. Rottera wany nauczyciel ludowy w Zagórzu р. 
o przeniesienie do wyższej klasy płace p. Kramarczyka o przyznanie całej pen- 


nauczycielskich — do kom. szkolnej. syi — do kom. szkolnej. 
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1763. L. s. 2465. Klasztor św. Hildegardy 
w Białej p. p. Łazarskiego о subwen- 
cyę dla szkoły ludowej i wydziałowej 
stojącej pod zarządem klasztoru — do 
kom. budżetowej. 


1764. L. s. 2466. Nauczycielstwo ludowe 
w Oświęcimiu i nauczycielstwo okręgu 
sądowego oświęcimskiego p. t. p. 0 do- 
datek drożyźniany — do kom. budże- 
towej. 


1765, L. s. 2467. Wydział powiatowy w Bo- 
chni p. p. Maissa i Włodka о przyjęcie 
na fundusz krajowy obewiązku opłaca- 
nia odsetek od reszty pożyczki głodo- 
wej z r. 1900, zaciągniętej w powiato- 
wej kasie oszczędności w Bochni, przez 
dalsze 4 lata — do komisyi budżeto- 
wej. 


1766. L. s. 2468. Towarzystwo gimnastyczne 


„Sokół* w Białej p. p. Łazarskiego 
v znaczniejszą subwencyę na budowę 
sokolni — do kom. budżetowej. 


L. s. 2469. Komitet c. k. Towarzy- 
stwa rolniczego w Krakowie р. р. Zdzi- 
sława Tarnowskiego w sprawie powięk- 
szenia eksploatacyi kaiuitu w kopalniach 
w Kałuszu — do kom. solnej 


1767. 


1768. І, s. 2470. J. w. p. t. p. O przyznanie | 


subwencyi na popieranie chowu trzody 
chlewnej w okolicach dotkniętych po- 
morem — do kom. budżetowej. 


1769, І, s. 2471. Komitet с. Б. Tow. roln. w 
Krakowie p. t. p. w sprawie zmiany ustawy 
o opustach podatkowych, odnośnie do 
szkód leśnych i o zażądanie subwencyi 
państwowej na zakulturowanie przestrze- 
ni leśnych, na których drzewostan uległ 
zniszczeniu wskutek zeszłorocznych klęsk 


żywiołowych — do komisyi podatko- 
wej. 
1770. L. s. 2472. -Stowarzyszenie „Pracy 


Kobiet we Lwowie* p. t. p.o subwencyę 
Ша szkoły szycia białego i haftu utrzy- 
mywanej przez Stowarzyszenie — do 
kom. przemysłowej. 


1771. Ł. s. 2473. Przytulisk» dla drobnych 
sierót pod opieką św. Józefa w. Lwo- 
wie р. t. p. о jednorazowy zasiłek — 
do kom. budżetowej. 


1772. L. s. 2474. 88. Miłosierdzia św. Jó- 
zefa w Krośnie p. р. Trzecieskiego 
о zapomogę na budowę uowego domu 
na ochronkę — do komisyi budżeto- 
wej. 


1773. L. s. 2475. Członkowie przysiółka Sta- 
nowiska ad Kopytowa p. t. p. 0 utwo- 
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rzenie samoistnej gminy — do komisyi 
administracyjnej. 

1774. L. s. 2476. Nauczycielstwo ludowe 


w Bochni p. p. Maissa o dodatek dro- 
żyźniany — do kom. budżetowej. 


1775. L. s. 2477. Komitet с. k. Tow. roln. 
w Krakowie p. р. Zdzisława Turnow- 
skiego o subwencyę na podniesienie 
chowu trzody chlewnej w r. 1906—1909 
do kom. budżetowej. 


1776. І. s. 2478. Ten sam р. t. p. o uchwa- 
lenie rezolucyi wzywającej Rząd do po- 
większenia dotacyi dla zakładu roln.- 
doświadczaln. w Krakowie — do kom. 
gospodarstwa kraj. 


1777. L. s. 2479. Ten sam р. t. p. o stałą 
- roczną subwencyę dla syndykatu Tow. 
rolniczych w Krakowie —- do kom. а» 
dżetowej. 
1778. L. s. 2480, Maryan Kondracki w Są- 
dowej Wiszni p. p. Wereszczyńskiego 
o subwencyę na naukę spiewu — do 
kom. budżetowej. 


1779. L. s. 2481. Gmina miasta Nowego Są- 
cza p. p. Vayhingera w sprawie wyna- 
grodzenia za zniesienie prawa propi- 
nacyi miejskiej — do komisyi budże- 
towej. 

1780. І. s. 2482. Tadeusz Czaykowski, prof. 

Seminaryum nauczycielskiego, wydawca 

„Głosu rolniczego* w Tarnowie p. t. p. 

o subwencyę na wydawnictwo „Głosu 

rolniczego* — do komisyi budżeto- 

wej. 

І. s. 2483. Rada szkolna miejscowa 

w Nadwórnie p. p. Mandyczewskiego 

о bezprocentową psżyczkę na pokrycie 

datku konkurencyjnego na budowę 6- 

klasowej szkoły ludowej męskiej w Nad- 

wórnie -- do kom. budżetowej. 


L. s. 2484. Leon Natkes, uczeń kon- 
serwatoryum galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie p. p. Were- 
szczyńskiego o subwencyę na kształcenie 
się w spiewie — do kom. budżetowej. 


1783. L. s. 2185. Włodzimierz Błocki we 
Lwowie p. p. Bednarskiego o subwen- 
cyę na kształcenie się w malarstwie — 
do kom. budżetowej. 

1784. L. s. 2486. Wydz. Iowarzystwa „Szko- 
ły ludowej* w Stryju p. p. Głąbińskie- 
go o subwencyę na założenie polskiej 
bursy włościańskiej w Stryju — do kom. 
budżetowej. 

1785. L. s. 2487. Urzędnicy kraj. szpitala 
powszechnego we Lwowie p.t.p. o pod- 
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względem formalnym pr.szę o odesłanie jej 


wyższenie płacy — do kom. budżeto- 
і do komisyi budżetowej. 


wej. 


1786. L. s. 2488. Zofia Gołemberska, wdowa 
ро dziennikarzu we Lwowie р. t. p. о 
dar z łaski — do komisyi budżetowej. 


1787. L. s. 2489. Tow. „Biblioteki Polskiej" 


w Wiedniu p. t. p. o subwencyę na r. i і 
1906 -- до komisyi budżetowej. 1796. L. s. 2498. Stróże gmachu sejmowego 


IMRE stol. To emo Pt po/Eih- p. p. Rutowskiego 0 unormowanie sto- 


Marszałek. To się już stało. 
Ж sunków służbowych -- do komisyi bu- 


Proszę p. Sekretarza о odczytanie dal- 
szych petycyi. 


Sekretarz p. Mycielski (czyta): 


Jeż dź 4 
polskiego we Wiedniu — do komisyi żetowej | | 
budżetowej. 1797. L. s. 2499. Zarząd Macierzy szkolnej 

1789. L. s. 2491. То samo р. t. р. о sub- w Cieszynie p. p. A. Lubomirskiego 0 


Ę : subwencyę w kwocie 25.000 K. na cele 
wencyę dla kolonii wakacyjnych — do określone statutowo - до komisyi bu- 
komisyi budżetowej. 


dżetowej. 
1790. L. s. 2492. Józef Sternal we Lwowie 
р. р. Wereszczyńskiego о subwencyę 
na kształcenie się w śpiewie -- do 
komisyi budżetowej. 


1791. L. s. 2498. Józef Kwaśniewski w Bia- 
łej p. p. Stojałowskiego o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w przemyśle 
drzewnym — do komisyi przemysłowej. 


1792 IL. s. 2494. Stow. Internatu dla uczniów 
Semin. naucz. w Krakowie p. p. Gór- 
skiego o subwencyę na dom internatu 
— do komisyi budżetowej. 


1793. L. s. 2495. To samo р. t. р. о sub- 
wencyę na utrzymanie wychowanków 
na г. 1906 — do komisyi budżetowej. 


1794. L. s. 2496. Zgrom. XX. Redemptory- 
stów w Podgórzu p. t. p. o subwencyę 
па dokończenie budowy kościoła i klasz- 
toru — do komisyi budżetowej. 


1795. L. s. 2497. Gmina Słotwina pow. Ży- 
wiec p. p. Szweda б zapomogę na bu- 
dowę szkoły — do komisyi budżeto- 
wej. 


Marszałek. Do tej petycyi рові o 
głos p. Andrzej Lubomirski. Udzielam mu 
głosu. 


Р. Andrzej Lubomirski. Wys. lzbo! 
Petycya, którą poprzeć piagnę kilku słowy, 
jest prośbą grupy rodaków naszych na SIą- 
zku cieszyńskim, która wzięła sobie za za- 
danie ochronę polskości przed zniemczeniem. 
Od lat 19 pracuje ona niezmordowanie nad 
spełniepiem tego zadania na tym posterunku 
i może się już wykazać peważnymi rezalta- 
tami. Dzięki poparciu Koła polskiego i po- 
mocy finansowej, która dotychczas ze wszech 
stron dość obficie płynęła, powołać się może 
tamtejsza Macierz polska na wcale poważne 
wyniki swej pracy. 

7 powodów wiadomych źródła te іє- 
dnak z mniejszą obecnie przychodzą pomocą; 
gdybyśmy zatem i my pomocy odmówili, Ma- 
cierz nie mogłaby spełnić swoich nader ма- 
żpych zadań, a to tem bardziej, że ludność 
niemiecka otrzymując pomoce obfitą z całej 
monarchii, a nawet z zagranicy, mnoży ciągle 
ilość burs niemieckich i przez to działa zna- 
komicie dla swoich interesów narodowych. 
Musimy się zatem starać, by młodzież na- 
sza nie była zmuszoną z tych burs korzystać. 
Sądzę, że byłoby to abdykacyą z naszej 
strony (Głosy: „Tak, tak*) gdybyśmy Ma- 
cierzy polskiej w jej staraniach nie poparli 
i w tej myśli upraszam o uwzględnienie tej 
petycyi w mierze możliwej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
Szwed. 


Р. Szwed. Wysoka [zbol W gminie Sło- 
twina (pow. Żywiecki) spalił się budynek 
szkolny. Gmina jednak nie chcąc dzieci bez 
nauki pozostawić, wybudowała nową szkołę, 
ala musiała się w tym celu zapożyczyć na 
kwotę 1.500 złr., bo Rada szkolna kraj. da- 
wała tylko 1800 K. . Pod względem formalnym proszę o ode- 
Wobec tego, że gmina ta jest bardzo słanie tej petycyi do komisyi budżetowej. 


biedna, liczy bowiem całkiem 400 mieszkań- а 

ców a podatkn płaci 482 K. przeto nie jest| Marszałek. To się już stało. 
w stanie spłacić tej pożyczki bez wsparcia z б 6 
Wys. Sejmu, tembardziej, że ostatniemi laty Sekretarz p. Mycielski (czyta). 
została dotknięta powodzią i innemi klęska- | 1798 IL. 8. 2500. Wydział fili rusk. Тома 
mi elementarnemi. Dlatego raczy Wysoka; rzystwa pedag. w Stanisławowie p. ре 
Izba przychylić się do tej petycyi, a pod| Huryka o subwencyę na rzecz Swej 
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bursy w Stanisławowie — do kom. 
budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
Huryk. 


P. Huryk. Wysoka Pałato! 


. Filia towarystwa pedagogicznoho w Sta- 
nisławowi wnosyt do Wysokoho Sejmu pro- 
Śbu o znacznijszu pidmohu, jak w roci my- 
nuwszym. Proszenie se motywuje tym, szezo 
dla takoho czysła chłopciw, jakie je teper, 
musiło kupyty własnyj dim, na kotryj za- 
tiahnuło wysoko oprocentowanu  pożyczku, 
tak Szczo sami widsotky wid kapitału wyno- 
Siat ponad 3000 К riczno. 


Takym wydatkom towarystwo zadvsy 

uczynyty ne może i dlatoho zwertaje sia o 
Pomicz do Wysokoho Sojmu. Na poperżie sej 
petycyi wystarczyt nawesty łysze to, szczo 
ursa ta wid r. 1900 najkraśnijsze sia roz- 
Wywaje. W poślidnim roci mała 65 ehłopciw, 
z kotrych 12 zdało ispyt z widznaczeniem, 
43 z perszym stepnem, a łysze oden otrymaw 
druhyi stepen. Dumaju otże, szczo Wysokij 
Sojm да takoj bursy ne poszczadyt i udiłyt 
znacznijszu pidmohu, jak w mynuwszym roci, 
1 dlatoho jii jak najhoriaczsze poperaju a 
Did wzhladom formalnym proszu 0 widosła- 
me jeji, do komisyi budżetowoi. 


Marszałek. To się już stało. 
Proszę o odczytanie wniosków. 
Sekretarz p. Urbański (czyta). 


Wniosek 


posła Juliusza Leo, Wład. Leopolda Jawor- 
skiego, Jana Kantego Federowicza i towa- 
rzySzy. 


.. Zważywszy, że wzmagająca się w mie- 
Sele Krakowie od pewnego czasu gwałtowna 
drożyzna mieszkań oraz najważniejszych arty- 
kułów codziennego pożywienia, a zwłaszcza 
Mięsą i nabiału — pogorszyła do tego sto- 
bnia położenie materyalne nauczycielstwa kra- 
kowskiego, iż wiele rodzin nauczycielskich 
Popadło w stan zupełnego zubożenia i nie 
Jest w możnuści pokrywania ze swych docho- 
dów nawet najkonieczniejszych potrzeb ; 


. zważywszy, że takie nagłe i niezawi- 
bone pogorszenie bytu materyalnego, zmusza 
nauczycieli zwłaszcza obarczonych rodziną 
ЧО szukania poza szkołą źródeł zarobkowania, 
Co oddziaływać musi 'najniekorzystniej na wy- 
latność pracy pedagogicznej w szkole i ob- 
Diżyć poziom szkół publicznych w drugiej sto- 
licy kraju ; 


zważywszy, że polepszenie bytu mate- 
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ryalnego nauczycielstwa krakowskiego przy 
sposobności ogólnej regulacyi płac nastąpić 
może w najlepszym razie dopiero w ciągu 
przyszłego roku, 

Podpisani wnoszą: 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z krajową Radą szkolną je- 
szcze w ciągu obecnego obradowania Sejmu 
przedstawił Sejmowi wnioski mające na celu 
przyjście z pomocą nauczycielstwu krakowskie- 
mu z powodu panującej drożyzny. 


We Lwowie, d. 14. października 1905. 


Wnioskodawcy : 
Leo м. r. 
Jaworski w. r. 
Federowicz w. r. 


Roman Potocki, Tarnowski Stan., Tarnowski 

Zdz., Wodzieki, Górski, Hupka, Struszkiewicz, 

Mars, Jędrzejowicz St., Gótz, Płocki, Sęko- 

wski, Tyszkiewicz, Jędrzejowicz A., Ва- 
deni K. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu jak 
najdokładniejsze zbadanie stosunków dotych- 
czasowych urzędników stale lub czasowo za- 
jętych w Radach powiatowych. Mianowicia 
należy zbadać: 


A) dla każdego powiatu w okresie 1895 
—1905 


l. Roczny wydatek na płace włącznie 
z dodatkami szczegółowo określonymi. 


2. Roczny wydatek na zabezpieczenia 
emerytalne. 


3. Stan funduszu emerytalnego i jego 
wzrost od chwili powstania. 


4. lie lat służby uprawnia do poboru 
pełnej emerytury. 

5. Stan personalu urzędniczego i zaszłe 
zmiany. 

В) dla każdego urzędnika : 

1. Tytuł urzędowy. 

2. Wiek, czy żonaty, ile dzieci i w ja- 
kim wieku. 

3. Kwalifikacya, odbyte studya i curri- 
culum vitae. 

4. Ile lat służby prowizorycznej i stałej. 
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5. Płaca i dodatki szczegółowo wymie- 
nione w latach 1895—1905. 


Wynik badań ułożony  tabelarycznie 
i zestawiony z cyframi budżetów pewiato- 
wych przedłożonym będzie Wysokiemu Sej- 
mowi na jednej z najbliższych sesyi sej- 
mowych. R 


We Lwowie dnia 14. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Gniewosz w. r. 


Sękowski, Mycielski, Stadnicki, Bal, Vivien, 

Głąbiński, Sala, Schnell, Kozłowski, Żardecki, 

Wesoliński, Potoczek, Kramarczyk, Wodzieki, 

Hupka, Płocki, Trzecieski, Obertyński, Fede- 
rowicz, Bobrzyński, Szwed. 


. Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. 


Proszę o odczytanie interpelacyj. 


Sekretarz p. Mycielski (czyta): 


Interpelacya. 
Do J. W. Pana Komisarza c. k. Rządu. 


Na gruntach gminy wiejskiej Krzemie- 
nica powiatu łańcuckiego i sąsiadującej z nią 
gminy Kraczkowy należącej do powiatu rze- 
szowskiego postanowiły władze wojskowe 
urządzić plac па musztrę dla konnicy. Płac 
ten ma obejmywać przeszło sto morgów gruntu 
ornego. Wprawdzie władze wojskowe w dro- 
dze ugodowej ofiarowały właścicielom wło- 
ścianom za dzierżawę gruntów czynsz sto- 
sunkowo znaczny, a nawet wyższy aniżeli 
płacono od lat kilkunastu za dzierżawę uży- 
wanego dotąd placu, a dzierżawionego od 
łańcuckiej ordynacyi, jednakowoż włościanie 
pomimo tak ponętnej pozornie propozycyi 
nie zgodzili się dobrowolnie na wydzierża- 
wienie swoich gruntów nie tylko za cenę im 
ofiarowaną, ale nie życzą sobie zasadniczo 
tych gruntów wydzierżawiać nawet za cenę 
najwyższą. Stanowisko zajęte przez włościan 
nie pochodzi z chęci zdobycia wysokiego czyn- 
szu, lecz jest ono zrozumiałe, jeżeli się weź- 
mie na uwagę, że właściciele należą do wło- 
ścian mało rolnych i że w razie zabrania 
im gruntów w drodze przymusowej dzierżawy 
wielu z nich straci wp.ost dzisiejszy chara- 
kter rolnika, gdyż jego warstat pracy zostanie 
bądź to znacznie zmniejszony a ewentualnie 
nawet tego warstatu pracy jako rolnicy zu- 
„pełnie pozbawieni zostaną. 
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Zważywszy, że władze wojskowe wy- 
dzierżawiały od lat 19 bardzo dogodny place 
na musztry od Ordynacyi łańcuckiej i to za 
cenę niższą, aniżeli zobowiązały się płacić 
właścicielom za dzierżawę ich gruntów. 

Zważywszy, że włościanom z powyżej na- 
prowadzonych powodów w tym wypadku zu- 
pełnie niepotrzebnie wyrządzi się krzywdę, 
bowiem bez przeprowadzenia wywłaszczenia 
gruntów włościańskich, potrzebny plac musz- 
try może wojskowość wydzierżawić od Ordy- 
nacyi łańcuckiej za cenę nawet niższą. 


Zważywszy, że na żądanie władz wojsko- 
wych zarządziły władze rządowe już przy- 
musowe wywłaszczenie gruntów włościańskich. 


Zważywszy że gdyby Ordynacya nie 
zgodziła się na dobrowolną dzierżawę, w takim 
razie zamiast włościan wywłaszczyć należałoby 
raczej przystąpić do przymusowego wywła- 
szczenia gruntów Ordynacji. 


Zważywszy, wreszcie, że załatwienie 
sprawy jest nagłe, bowiem 16. .b. m. przy- 
stąpić mają władze rządowe do przymuso- 
wego wywłaszczenia gruntów włościańskich, 
podpisani zapytują J. W. Pana Komisarza : 


Czy wobec przedstawionego w interpe- 
lacyi całego stanu rzeczy вів uważałby с. k. 
Rząd za właściwe, ażeby na razie aż do dal- 
szego zarządzenia cofnięty został wyznaczony 
termin na dzień 16 bm. do wywłaszczenia 
gruntów włościańskich, a dalej ażeby wła lze 
wojszowe sprawę dzierżawy gruntów pod 
plac musztry ponownie «zięły pod rozwagę 
i ewentualnie starały się załatwić bez po- 
trzeby przymusowego wywłaczenia gruntów 
włościańskich. 


We Lwowie, d. 14. października 1905. 


interpelant : 
Żardecki. 


Kramarczyk, Potoczek, F, Włodek, Schatzel, 

Szwej, Wurst, Meruvowicz, Maiss, Maryewski, 

Badnarski, Huza, Łazarski,  Wilezkiewicz, 
Rayski, Szponder, Witosławski. 


Interpelacya - 


Posła ks. Szpondra i towarzyszy до І. W. 

Pana komisarza rządowego w sprawie  6с19- 

gania mależytości za niepotrzebnie przez с. 

k. Urząd podatkowy wysyłane karty upomi- 

nające i w sprawie ściągania kosztów egze- 

kucyjnych z kontrybuentów, wynikłych tylko 
z winy c. k. Urzędu podatkowego. 
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„,  Płacenie wszełkich podatków i dodat- 
ków, choć one są potrzebne i niezbędne dła 
opędzania potrzeb państwa i kraju, dla pod- 
trzymania i rozwoju publicznych  instytucyj 
tak państwowych jak krajowych nie jest rze- 
czą ani wesołą ani przyjemną, bo to już le- 
ży w naturze ludzkiej, że każdy woli brać 
jak dawać i to jeszcze z musu. Wychodząc 
z tego założenia, musi się przyznać, że c. 
k. Urząd podatkowy znajduje się w daleko 
Przyjemniejszem położeniu, bo bierze, jak 
kontrybuent, który dawać musi. To jednak 
dla e. k. Urzędu podatkowego jest rzeczą 
zupełnie obojętną, z jakiem uczuciem doty- 
czący osobnik płaci nań nałożony podatek, 
bo c. k. Urząd podatkowy obchodzi tylko 
to, że ma płacić, a jakby nie zapłacił to go 
zmusi prawem wskazanymi środkami do tego. 
Dopóki c. k. Urząd podatkowy odbiera po- 
datki czy dobrowolnie składane, czy też je 
przymusowo ściąga, jest wszystko w porząd- 
ku, ale gdy c. k. Urząd podatkowy  піеро- 
trzebnie, czy też przez nieoględność, czy 
przez pospiech, bo nie przypuszcza się, by 
Przez niedbalstwo, naraża kontrybuentów, na 

Oszta, na to chyba trudno się już zgodzić. 
A tak się zaś dzieje, jak to niżej wykazanem 
zostanie. 

Po skończonym kwartale sporządza с. 
k. Urząd podatkowy wykaz zaległości dla c. 
K. Starostwa do zatwierdzenia celem  wdro- 
żenia postępowania ezzekucyjnego. Gdy c. К, 
rząd podatkowy otrzyma ten wykaz  dłuż- 
ników zatwierdzony , wysyła zalegającym 
stronom za ubiegły kwartał karty upomina- 
Jące a następnie chwyta się grabierzy. Po- 
lieważ zdarza się dosyć często, że ten i ów 
kontrybuent z powodu  nieprzewidzianych 
okoliczności nie zapłacił swego podatku 
z końcem kwariału, łecz takowy uiścił z ро- 
Czątku następnego kwartału sle już po wy- 
słaniu wykazu zalegających z podatkiem do 
С. k. Starostwa, więc i ten kontrybutnt mi- 
mo złożonego podatku figuruje na owym 
wykazie, Nie wiedzieć dlaczego i z jakich 
Powodów c. k. Urząd podatkowy, otrzymaw- 
SZY z с. k. Starostwa wykaz, nie porówny- 
wuje go z księgą likwidacyjną ani też nie 
SIE wykontować w międzyczasie usku- 
R Cznionej wpłaty, ale wszystkim figurującym 
w wykazie posyła karty upominające a na- 
pnie przedsiębierze kroki grabieży. 
й py Prawdzie kontrybuent po wykazaniu 
Gl Ę witem zapłaconego podatku uwolni się 
k icytacyj, jednak za kartę upominającą і 
| Ua zajęcia,gdy to już było, musi zapłacić. 
и rodzaju postępowanie miejsca mieć nie 
+ Farah bo bądź co bądź jest krzywdzącem 
Ę rybuenta z winy с. k. Urzędu podatko- 
960, który po otrzymaniu zatwierdzonego 
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przez c. k. Starostwo wykazu powinien go 
z księgą łikwidacyjną porównać, wykreślić 
z niego uiszczone juź podatki w międzycza- 
sie a tylko przeciw istotnie zalegającym za- 
stosować środki prawne. 

Zważywszy, że przepis, „wykontowania* 
istnieje a tylko c. k. Urząd podatkowy nie 
przestrzega go prawdopodobnie z przeciąże- 
nia pracą. Zważywszy, że tego ' rodzaju po- 
stępowanie c. k. Urzędu podatkowego naraża 
kontrybuenta na nieprzyjemności i па піе- 
słuszne koszta mimo już zapłaconego po- 
datku, 


Podpisani zapytują się J. W. Pana ko- 
misarza rządowego, 


a) czy ши wiadomem to  praktykowa- 
nie c. k. Urzędu podatkowego, 


b) i czy skłonnym jest w odpowiedniej 
drodze polecić c. k. Urzędom podatkowym 
ścisłe stosowanie się do istniejących pod tym 
względem przepisów. 

Ks. Szponder 
interpelant. 


Rayski, Żardecki, Merunowicz, Maryewski, 

Maiss, Kramarczyk, Potoczek, Szwed, Wilcz- 

kiewicz, Korol, Пигук, Włodek F., Wito- 
sławski, Oleśnicki. 


Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 


Ustawą krajową z dnia 6. marca 1875 
г. L. 27, zostały wprowadzone sądy pokoju 
w gminach mających 400 mieszkańców, zaś 
w mniejszych gminach dozwolono na zapro- 
wadzenie takich sądów pokoju. 


Gdy wspomniane sądy pokoju są we 
wszystkich gminach bardzo pożądane, a ze 
względu na ich dodatnią działalność i ochro- 
nę łudu przed kosztownymi procesami są na- 
der potrzebne, zapytują przeto podpisani : 
czyli i kiedy Wysoki c. k. Rząd stosownie 
do uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 18. 
marca 1899 przystąpi do zaprowadzenia u- 
rzędów rozjemczych w każdej gminie, roz- 
szerzy  kompetencyę przedmiotową tychże 
urzędów, uwolni od stempła wszelkie poda- 
nia, protokoły, ugody ze stronami zawarte i 
kiedy nareszcie życzeniu ludności zadość się 
stanie. . 


We Lwowie, dnia 14. października 1904. 


Szwed w. r. 
Interpelujący. 


1850 


Wiłezkiewicz, Szponder, Wesoliński, 


Stapiński, Krempa, Oleśnieki, Barabasz, F. 


Włodek, Potoczek, Źardecki, Korol, Bed- 


narski. 
Marszałek. Interpelacye 
P. Komisarzowi rządowemu. 


Komisya gminna ukonstytuowała się, 


wybierając przewodniczącym p. Stadnickiego, 
złożył 
Wybór 
na 


zastępcą p. Moysę. P. Jan Urbański 
mandat członka komisyi bankowej. 
uzupełniający do tej komisyi umieszczę 
porządku dziennym następnego  posiedze- 
nia. 

Dla odpowiedzi na  interpelacye 
głos p. Komisarz rządowy. 


Komisarz rządowy p. hr. Łoś (ceyta) : 


Na interpelacyę posłów Krempy i tow. 
wniesioną dnia 24. października 1904 wspra- 
wie wyboru członków zwierzchności gminnej 
w Baczynie, powiatu wadowickiego, odpowia 
dam: 


Wybory członków zwierzchności gmin- 
пе) w Baczynie, powiatu wadowickiego odby- 
ły się dnia 25. lutego 1904. 


Orzeczeniem z dnia 1. marca 1904 L. 
7791 unieważniło jednak с. k. Starostwo му- 
bory assesorów i zastępcy naczelnika gminy, 
ponieważ dokonane zostały z pominięciem 
przepisów ordypacyi wyborczej gminnej. 

Zażalenia Jana Młynczaka i Wince nte- 
go Nowaka przeciw uzupełniającym wyborom 
assesorów i zastępcy naczelnika gminy, doko- 
nanym następnie dnia 21. marca 1904 nie 
uwzględniło c. k. Starostwo rezolucyą z 27. 
kwietnia 1904, L. 14.294. 


W drodze rekursu uchyliło jednak c. k. 
Namiestnictwo decyzyą z 7. listopada 1904 
L. 155.568 tę rezolucyę i unieważniło wspo- 
mniane wybory uzupełniające, ponieważ ża- 
lących się członków rady gminnej do wybo- 
rów tych nie wezwano. 

Wskutek tego dokonano dnia 27. gru- 
dnia 1904 ponownego wyboru uzupełniające- 
go członków zwierzchności gminnej, poczem 
nowoobrana reprezentacya gminna objęła u- 
rzędowanie dnia 19. stycznia 1905, 


Na interpelacyę posłów Bojki i towa- 
rzyszy z dnia 7. listopada 1904 w sprawie 
odmówienia karty na broń Janowi Prymako- 
wskiemu z Róży odpowiadam, co nastę- 
puje : 

С. k. Starostwo w Pilznie rezolucyą 
z dnia 26. marca 1901 L. 22.275 odmówiło 
prośbie Jana Prymakowskiego z Róży 0 u- 
dzielenie mu karty na broń. Na rekurs Jana 
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Huryk, 


te odstąpię 


ma 
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Prymakowskiego zatwierdziło c. k. Namiest- 
пісімо reskryptem z 29. października 1901 
І. 111.061 zaczepioną rezolucyę Starostwa 
z tej przyczyny, że Prymakowski karany był 
za przekroczenie $$. 42 i 50 ustawy łowie- 
еКіє) z 5. marca 1897 І, 71 dz. u. kr. oraz 
za przekroczenie $ 36 patentu o broni z 24. 
października 1852, Dz. u. p. Nr. 228, jako 
taki więc nie posiadał wymogów przepisa- 
nych w $. 17 przytoczonego patentu potrze- 
bnych do uzyskania karty na broń. 


Przeciw decyzyi Namiestnietwa wniósł 
Prymakowski rekurs do є. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który jednak reskryp- 
tem z 17. lipca 1902 L. 28.306 jako spó- 
йпіопу, a więc niedopuszczalny, odrzucony 
został. 


W niniejszym wypadku odmówienie 
karty na broń nie było więc aktem dowol- 
ności ze strony władzy politycznej, lecz opie- 
rało się na powodach ściśle rzeczowych, 
w przepisach ustawowych uzasadnionych. 


Na interpelacyę posłów księdza Wilcz- 
kiewiecza i tow. w sprawie konkurencyi do 
restauracyi kościoła i budynków plebańskich 
w Potyliczu mam zaszczyt odpowiedzieć, co 
następuje: 

Komitet parafialny w Potyliczu istotnie 
jeszcze w roku 1896 poruszył sprawę budo- 
wy nowej plebanii i restauracyi budynków 
gospodarczych, przedłożony jednak materyał 
nie nadawał się do technicznego ocenienia. 
To też reskryptami e. К. Namiestnictwa z 17. 
listopada 1896 L. 66.669. 28. kwietnia 1898, 
L. 37.721, 16. listopada 1901, L. 81.904, 6. 
września 1902, L. 55.424, 4. kwietnia 1903, 
L. 156.299/02 musiano przedłożone przez 
komitet elaboraty zwrecać do uzupełnienia. 
Dopiero w r. 1903 komitet dostarczył żąda- 
nych tylekrotnie dat, poczem c. k. Namiest- 
nictwo sprawozdaniem z 30. czerwca 1908 
L. 69.888 przedłożyło c. k. Ministerstwu wy- 
znań i oświaty plun i kosztorys budowy 
z wnioskiem 0 przyzwolenie na budowę 
i wzięcie datku patronalnego w kwocie 2.791 K 
01 h. do preliminarza budżetowego na r. 
1904. / й 
Atoli e. k, Ministerstwo reskryptem 
z 28. stycznia 1904, І. 24.200/908 odmówi- 
ło aprobaty przedłożonego operatu i poleciło 
po uzupełnieniu zebranego materyału plan 
i kosztorys przerobić. Uzupełnienie to zarzą- 
dzono reskryptem c. k. Namiestnictwa z 10. 
lutego 1904, L. 15.676, musiano jednak 
zwrócić do przerobienia reskryptem z 11. 
czerwea 1904, L. 48.307. 


Pomimo tego komitet przedłożył w sier- 
pniu 1904 znowu plany wadliwe a kosztorys 
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nieodpowiedni, wskutek czego, aby przyjść 
Z pomocą komitetowi, c. k. Namiestnietwo 
zarządziło przerobienie tych planów i koszto- 
rysów przez swój departament techniczny. 


_ Tak przerobione plany i kosztorysy ple- 
banii c. k. Namiestnictwo reskryptem z 16. 
lutego 1905 L. 128.330/904 zwróciło za po- 
średnictwem Starostwa w Rawie komitetowi 
Чо powzięcia uchwały со do budowy plebanii 
6 tych ostatecznie przerobionych ріа- 

w. - 


Natomiast kosztorysu na rekonstrukcyę 
budynków gospołarskich Departament techni- 
сапу nie mógł sporządzić z braku szczegóło- 
Wych planów, kosztorysów i analizy cen. 
Wskutek tego c. k. Namiestnictwo wezwało 
Zarazem komitet do przedłożenia tych pla- 
nów, kosztorysów i analizy cen. 


_. Nadto ponieważ komitet doniósł, że nie 
może sporządzić żądanych planów, bo nie ma 
ба to funduszów i prosił o zaliczkę e. k. Na- 
miestnictwo nie mogąc asygnować zaliczki 
dla braku kredytu na takie wydatki — ро- 
stanowiło przyjść i w tym względzie z po- 
Mocą komitetowi przez wysłanie technika 
rządowego do zebrania potrzebnego materya- 
u, na podstawie którego Departament te- 
wek sporządzi owe plany i koszto- 


. Dzia 9. października 1905 wydelegowa- 
Ą inżyniera do Potylicza a na podstawie 
lat, które ten inżynier przedłoży, Departa- 
= techniczny Namiestnictwa sporządzi żą- 
„ane plany i kosztorysy, poczem sprawa bę- 
zie prawidłowo załatwiona. 


Co de restauracyi kościoła, to komitet 
nak tę sprawę w roku 1902 całkiem o- 
> OWO, nie przedkładając planów ani ko- 
Gać aj a gdy ich zażądano, prosił o zali- 
M a na ich sporząpzenie. С. k. Namiestni- 
zh % nie mając kredytu na takie wydatki, nie 
Dać przychylić się do tego żądania. Nato- 
„aa polecono inżynierowi delegowanemu do 
do Y'cza zebrać także materyały potrzebne 

. Sporządzenia planu i kosztorysu restaura- 


Cyi kościoła, poczem i 1 
będzie, , poczem i ta sprawa załatwiona 


-8 Na iuterpelacyę posłów Szweda i tow 
pO konkurencji do restauracyi budyn- 

TrA oraz budowy nowej orga- 

й dzi I w Rychwałdzie mam zaszczyt odpo- 
'€azieć, jak następuje: 


ue Ee poruszona w interpelacji cią- 
оон: rzeczywiście od szeregu lat i była 
aw uiotem kilku rozpraw konkurencyjnych, 

zież kilka orzeczeń с. k. Starostwa w Żyw- 


EL, które wsk і З є 
uchylane, а utek rekursów musiały być 
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wy konkurencyjne z powodu wadliwego po- 
stępowania unieważnione. 


Główną tego przyczyną były niezwykle 
zawikłane stosunki prawne w parafii, tudzież 
okoliczność, że w toku postępowania konku- 
rencyjnego podnoszono ciągle nowe żądania 
i występowano z nowymi zarzutami. 


Ażeby sprawę tę sprowadzić na prawi- 
ałowe tory, c. k. Namiestnictwo wyznaczyło 
do jej załatwienia jednego z koncypientów 
właściwego departameniu, który po dokła- 
dnem zbadaniu całego stanu aktów przepro- 
wadził w dniach 21. i 22. września b. r. roz- 
prawę konkurencyjną. Przy rozprawie tej strony 
wystąpiły jednak zuowu z nieporuszonym do- 
tychczas zarzutem. W celu rozpatrzenia tego 
zarzutu potrzeba przesłuchania nieobecnego 
chwilowo właściciela obszaru dworskiego 
w Kocierzy ad Moszczanica. Przesłuchanie 
to zarządzono, poczem orzeczenie konku- 
rencyjne będzie niezwłocznie wydane. 


Na interpelacyju posłiw ot. Bohaczew- 
skoho i towarysziw z dnia 2. padołysta 1904 
w sprawi mnymo samowilnobo zmenszenia re- 
muneracyji otcu Korostylowy, uczytełewy re- 
ligiji hreko-katołyckojj w 4-klasowij szkoli 
narodnij w Nyżnewi powitu tłumackoho, ma- 
ju czest” widpowisty, szczo Śliduje: 


Rozporjadżeniem z 16. serpnia 1904. 
Cz. 28.376 pryznała с. k. Rada szkilna kra- 
jewa ot. Korostylowy za druhyj piwrik 1903/4 
tiłko za 2 hodyny nauky religiji, udiluwanoji 
w 4-klasowij szkoli narodnij w Nyżuewi re- 
muneracyju w kwoti 50 K, poneże пе dołu- 
czeno do wykazu podiłu hodyn, zatwerdżeno- 
ho Radoju szkilnoju okrużnoju. 


W naślidok predstawłenia ot. Korostyla 
zarjadżeno rozslidżenie sprawy i wyasygnowa- 
no робіт ot. Korostylowy rozporjadżeniem 
z 24. padołysta 1904 Cz. 44.369 dodatkowu 
remuneracyju za egzortu w kwoti 50 K, abo 
razom za II. piwrik 1903/4 remuneracyju 
w kwoti 100 K, zhidno z zakonom i baża- 
niem, w interpelacyji wyskazanym. 


Na interpelacyju Posłiw Huryka i to- 
warysziw z dnia 10. padołysta 1904 w spra- 
wi dodania szestoji klasy szkoli narodnij па 
Knyhynyni kolonija, maju czest” widpowisty, 
szczo с. k. Rada szkilna krajewa reskryptom 
z dnia 25. мегебпіа 1904 Cz. 37.095 zizwc- 
łyła na witwertle z dnem 1. żowtnia 1904 
szestoji klasy nadetatowoji w sij szkoli, pro- 
te bażaniu, w interpelacyji wyrażenomu wże 
pered jeji wneseniem stało sia zadosyt'. 


Na interpelacyju posła ot. Bohaczew- 
skoho zdnia 11. padołysta 1904 w sprawi 


| zafauntowania dodatkiw hromadskych e. k. Ra- 


służące im za podstawę rozpra-doju szkilnoju okrużnoju w Dołyni w hroma- 
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di Strutyn wyżnij powita dołyńskohu maju |zhadani potreby szkilni, ani na rachunok za- 


czest” widpowisty, szezo śŚliduje: 


Sprawa widnosyt” sia do hromady Stru- | 


tyn nyżnyj, a ne Strutyn wyżnyj. 


Na pidstawi uchwały plenarnoji z dnia 
31. żowtnia 1903 widniała c. k. Rada szkilna 
okrużna Radiszkilnij miscewij wStuutyni nyżn m 
w syłu 88. 3. i 4. instrukcyi z dnia 14, łyp- 
nia 1894 Nr. 63. Dn. zak. i rozp. kraj. za- 
rjad fondu szkilnoho miscewoho w Stratyni 
nyżnim i prydiłyła jeho sobi. 


W naślidok seho wizwano człeniw Ra- 
dy szkilnoji miscewoji do obrachunku i wid- 
dania fondu szkilnoho miscewoho i obrachu- 
nok sej porewedeno w biuri Rady szkilnoji 
okrużnoji w dny 28. padołysta 1903 w pry- 
sutnosty predsidatela Rady szkilnoji misce- 
мої Jurka I)idochy i człeniw Jwana Frejowa 
i Hrynia Pyłypowa. 


Pry біт obrachunku okazała sia załeh- 
їз do fondu szkilnoho miscewoho do kińcia 
roku 1903 w kwoti 1.147 K 86 hr. 


Dla wyriwnania toji załehłosty nałożyw 
Wydił powitowyj kondykt na dodatky hro- 
madsky, pidniaw ti dodatky i udiływ c. k. 
Radi szkilnoji okruźnij w косі 1903 kwotu 
600 K, suprotyw czoho ostała jeszcze załeh- 
łist za rik 1908 w kwoti 547 K 86 h. 


Preliminar wydatkiw na zhadani potre- 
by szkoły w Strutyni nyżnim na rik 1904 
wynosyw znow kwotu 1501: K 82 Б. otże 
2 poperednoju załehłostyju razom kwotu 2049 
K 68 h. 


Krim toho na pidstawi riszenia c. k. Rady 
szkilnoji okrużnoji z d. 18. serpnia 1900. Cz. 
2.588 wynna buła hromada Strutyn nyżnyj 
złożyty tytułom datku konkurencyjnoho na 
restawracyju budynku szkilnoho kwotu 1842 
K 50 1. 


Na se zibrała hromada tilko kwotu 
1334 K 49 b. i z seho złożeno faktyczno do 
depozytu Rady szkilnoji okrużnoji 939 K 61 
h. a resztu zibranoji kwoty konkurencyjnoji 
se je 394 K 88 h. wydała hromada na bu- 
dowu ganku i restawracyju prychodstwa 
w Strutyni nyżnim. 

W naślidok takoho neładu w  zarjadi 
zistaw budynok szkilnyj majże ciłkowyto zny- 
szczenyj czerez hryb, szczo ne bułoby na- 
stupyło, jesłyby zaraz po roci 1900 prystu- 
płeno do restawracyji szkoły, w roci że 1904 
buło wże za pizno, w naślidok czoho treba 
buło wynajmyty try ubikacyji) na pomiszcze- 
nie klas. 


Poneże hromada Strutyn nyżnyj do 17. 
serpnia 1904 ne złożyła ani hrosza, ani na 


łehłosty konkurencyjnoji (2.049 K 68 h. plus 
394 K 88 h.) prote widnesła sia Rada szkil- 
na okrużna do c. k. Starostwa, kotre zder- 
żało wypłatu dodatkiw hromadskych hromadi 
Strutyn pyżnyj. 


W hrudny 1904 wypłaczeno hromadi 
nałeżaczi sia jij dodatky hromadski po wid- 
truczeniu kwoty 2049 K 68 h, kotru c. k. 
Urjad podatkowyj predłożyw с. k. Radi 
szkilnoji okrużnoji. 


Wid seho czasu ne nakładano hromadi 
kondyktu i dodatky hromadski prawylno вий 
hromadi wypłaczuwami, mymo szczo stan ri- 
czy w hromadi na lipsze пе zminyw sia iza- | 
łehłosty na riczewi potreby szkoły pobilszy- 
łyś znow do kwoty 1329 K 75 h. suprotyw 
czoho Rada szkilna okrużna zadla braku fon- 
diw na riczewy potreby szkilni i dla unykne- 
nia zamknenia szkoły znow bude musiła uży- 
ty skazanych sredstw prymusowych, jesły stan 
riczy ne zminyt” sia na lipsze. 


Na interpelacyju posłiw обса Bohaczew- 
skoho i towarysziw z 7. padołysta 1904 
z pryczyny newłastywoho postupłenia żan- 
darma Welanika wzhladom uczytelki Maryji 
Hrehorowycz w Sokołiwci, maju czest” wid- 
powisty : 


Perewedene c. k. krajewoju komendoju 
żandarmeryji dochodżenie wykazało, 82620 
żandarm Welanik dijstno postupyw newłasty- 
wo, imenno, szczo pry dochodżeniu, perewede- 
nim e. k. Starostwom w Zołoczewi zadla do- 
nesenia protyw kilkanajciaty człeniw „Soko- 
łaś i protyw uczytełki Maryji Hrehorowycz 
obwynenym udilaw rady, szczoby wse zwały” 
ły na uczytełku — i dalsze, szczo tojże даю 
darm udaryw policyjanta w łyce za se, szczo 
ne chotyw pijty do wijta po peczatku hro- 
madsku. 

Za si nadużytia zistaw żandarm. Wela- 
nik potiahnenyj do widwiczalnosty i widpo- 
widno ukaranyj. 


Na zasidaniu Wysokoho Sojmu z 15. 
żowtnia 1904 roku wnis posoł oteć Воба" 
czewskyj interpelacyju do Prawytelstwa w вра" 
wi nedostatocznoho wzhladno newidpowidnoho 
obsadżenia urjadu pocztowoho w Dołyni. 


Na tuju interpełacyju maju czest” wid- 
powisty, szczo śliduje: Iz wzbladu szczo 
w interpelacyji nawedeno, szczo urjad pocz” 
towyj w Dołyni składaje sia krim wikowoho 
pocztmistra z samych tilko nedolitkiw ŻY” 
diwskych, zaznaczyty muszu peredowsim, szCz0 
administracyja Derżawy wzhladno administra- 
cyja poczt, ne może staty na tim stanowysku» 
czy funkcyonari urjadu je wiroispowidania 
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żydiwskoho, czy yńszoho, no zwsżaty łysz 
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kotroju wydanie żadanoji karty promysłowoji 


Mysyt, szczoby ony posidały usłiwija, wy-|uczyneno zawysymym wid wykonania mno- 


mahani zakonom. Faktyczno zistaw dla urjadu 
pocztowoho w Dołyni doperwa w hrudny 1904 
Zaimenowanyj oden urjadnyk pormicznyczyj 
Wiroispowidania mojsejewoho — a z pisłan- 
Чу pocztowych buło dwoch tohoż wiroispo- 
Widania, z kotrych oden jeszcze w poczatku 
roku 1904 w naslidok popownenych nepra- 
wylnostyj zistaw iz służby czerez swoho zwerch- 
пуїа (pocztmistra) wydałenyj. 


Personal urjadnyczyj urjadu pocztowoho 
w Dołyni ne można takoż nazwaty nedolit- 
kamy, bo urjadnyky ti majut” lita prypysani 
postanowamy $. 5. rozporjadżeuia Minister- 
stwa torhowli z dnia 26. weresnia 1902 Dn. 
7. d. 186. 


„ Віупой i різіаосі pocztowi w Dołyni 
Узі posidajut prypysani 1.Ка. 
' Szczo do poczmistra urjadu pocztowoho 
I telegraficznoho w Dołyni, to interpelacyja 
wapowidaje faktycznomu stanowy riczy, bo 
tunkeyonar toj je dijstno wikowyj, spowniaje 
Odnak swoji obowjazky służbowi sowistnó 
1 nedchanno tak, szczo do teper ne buło pry- 
Czyny braty рій rozwahu zminy naczalnyctwa 
pokłykaroho urjadu. 


z Żadaniu zeraryzowania powysszoho urja- 
cu ne można uczynyty zado»yt”, bo urjad to) 
1% wzhladu na dochody, jaki skarbowy Derża- 
Wy prynosyt, na razi do seho sia ne nadaje. 


Zresztoju je опо dla storin riwnodusz- 
» boneże kruh dijalbosty urjadiw neerary- 
Jalnych i prypysy szczo do znosyn zi storo- 
не sut” taki sami, jak Фа urjadiw eraryjal- 


ne 


Nakoneć szczo do kradeży łystu na 
"мощ 3791 K 75 В, w naslidok czoho odnak 
RE prywatna żadnoji szkody ne ponesła, 
0 pryczynoju seho ne buło obsadżenie urja- 
cu nedolitkamy, ałe neobacznist” odnoji z sył 
urjadnyczych. 


Prymiczaje sia w kiucy, szczo ruch 
Pocztowyj e, k, urjadu pocztowoho i telegra- 
сам w Dołyni buw do nedawna takyj, 

CZO Systemizowanyj personal urjadnyczyj 
ga „emu widpowisty bez szkody dla storin. 

„SIM roci Ministerstwo torhowli pryzwołyło 
pobilszenie seho personalu o dwi syły. 


ої Ка interpelacyju posłiw Dra. Ołesnyc- 
Mi М і towarysziw z MOŻ żowtnia 1404 w spra- 
WARE Nykoli Walniukowy w Mysłowi 
ow promysłowoji na torhowlu towariw mi- 
m A społuczenu z prodażeju likieriw i 
kurs wo maju czest” widpowisty, szezo re- 
* K p анна protyw rezolucyji Starostwa 


hych i kosztownych adaptacyj lokalu skłepo- 
woho, zistaw riszeniem Namistnyetwa z 16. 
żowtnia 1901 Cz. 50907, + prote jeszcze ре- 
red wneseniem interpelacyi, prychyln» poła- 
hodżenyj, a widtak wydało Śtarostwo Wal- 
niukowy żadanu kartu promysłowu, zapysu+ 
juczy sej promysł w rejestri promysłowim, 
jako zhołoszenyj 8. maja 1904. 


Nawedeni otże w interpelacyji słowa, 
mnymo wyskazani komisarom  Sowińskim 
„Szczo rekurs sej bude załahodżenyj za 17 
ПЗ oczewydno ne majut” żadnoji faktycznoji 
pidstawy. 


Na interpelacyju posłiw Ołesnyckoho i 
towarysziw z dnia 27. żowtnia 1904 w sprawi 
mnymo nelegalnoho złożenia reprezentacyji 
hromadskoji w Toporowi i usunenia urjadu- 
juezoho zastupnyka naczalnyka seji hromady 
Martyna Poźriaka, maju czest” widpiwisty. 


Uchwałoju z dnia 25. lutoho 1903 pry- 
niała rada hromadska w Торогомі rezygna- 
cyju zastupnyka naczalnyka hromady Marty- 
ва Poźniaka i kilkoch yńszych człeniw seji 
rady. 


Riszeniem z 27. marta 1908 Cz. 10.235 
c. k. Starostwo w Brodach zakazało w syłu 
$. 105. zakono hromadskoho wykonania seji 
uchwały, a to zadla formalnych pochybok, 
kotri łuczyłyś pry дей powziatiu. 


С. k. Namistnyctwo ne uwzhladnyło 
wnesenoho protyw toho rekursu, w dalszim 
odnak chodi instancyji e. Кк. Ministerstwo 
spraw wauutrisznych reskryptom z dnia 4. lu- 
toho 1904 Cz. 297 uchyłyło zakaz с. k. Sta - 
rostwa, poneże nawedena uchwała rady hro- 
madskoji widnosyt” sia do sprawy własnoho 
kruha dijalnosty hromaty, а do ocinenia 
ważnosty takych uchwał рій wzkladom for- 
malnym pokłykani sut* tilko ti własty, kotri 
та) riszaty w chodimi instancyji o dopu- 
stymosty uchwał рій wzhladom materyjal- 
nym. 


W naslidok seho sprawa operła sia 0 
kompetentni własty autonomiczni. 


W poserednim єгазі odnak є. k. Sta- 
rostwo w porozuminiu z Wydiłom powitowym 
riszeniem z 26. serpnia 1903 Cz. 28.587 za- 
wisyło w urjadowaniu naczalnyka hromady 
Pawła Melnyka, kotrobo роботи e. k. Na- 
mistnyctwo za zhodoju Wydiłu krajewoho 
decyzyjeju z dnia 6. ćwitnia 1904 Cz. 43.684 
złożyło z urjadu i uznało za nezdilnoho do 
sprawowania urjadu człena zwerchnosty Бго- 


uduszy z 6. czerwnia 1904 Cz. 8384, | madskoji czerez try lita. 
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Urjadowanie w misce suspendowanoho 
Melnyka preporuczyło є. k. Starostwo obniaty 
zhadanomu zastupnykowy naczalnyka hroma- 
dy Martynowy Poźniakowy, wychodiatzy z to- 
ho ciłkom racyonalnoho prawnoho pohladu, 
szczo jest win uprawnenyj i obowjazanyj 
sprawowaty swij urjad, doki kwestyja ргу- 
niatia jeho rezygnacyji czecaz kompetentni 
własty prawosylno rozsudżena ne bude. 


Терег kwestyja sia je wże ostatoczno 
rozsudżena, bo Wydił powitowyj riszeniem 
z 81. sicznia 1905 Cz. 4823, kotre Wydił 
krajewyj zatwerdyw decyzyjeju z 11. żypnia 
1905 Cz. 47.227, uchyływ zhadanu na po- 
czatku uchwaąłu rady bromadskoji z 25. lu- 
бобо 1903, prynymajuczu rezygnacyju Mar- 
tyna Poźniaka i 13. towarysziw z urjadu rad- 
noho wzhładno zastupnykiw ra:lnych. 


Z powysszoho pokazuje sia, 82620 po- 
stupowanie włastyj politycznych w obhowo 
renij sprawi, a w zahali widdanie urjadowa- 
nia Martynowy Poźniakowy buło legalne i 
nema teper pryczyny do zarjadżuwania ja- 
kychnebud” wyboriw do rady  hromadskoji 
w Toporowi, jak seho Pp. interpelujuczi ża- 
dajut'. 

Marszałek. Przystępujemy do porząć- 
ku dziennego (czyła): 


Pierwsze czytanie wniosku p. Trzecies- 
kiego w sprawie objęcia w zarząd państwowy 
drogi z Rymanowa do Królika Polskiego i ро- 
parcia rozwoju zdrojowiska w Rymanowie. 
(Aleg. £11). 


Dla uzasadnienia tego wniosku ma głos 
p. Trzecieski. 


P. Trzecieski. Wysoka Izbo! Państwo- 
wy zarząd dróg, dziś na ogół biorąc, nie jest 
może o wiełe gorszy, niż krajowy. Jeźli zna- 
komitemu utrzymaniu dróg krajowych, nie 
dorównują gościńce, to głównie dlatego, że 
zbyt powolnie postępuje naprawa zaniedbań 
z dawnych odległych lat. Ta okolica, w któ- 
rej najpierwej drogi budowano według syste- 
mu wniesionego do nas z wkroczeniem do 
kraju w dniu 14. maja 1872 r. p. majora 
Fabri, ta naturalnie okolicą najwięcej do dziś 
ponosi szkody na tem zbyt wolnem usuwaniu 
dawnych niewłaściwości. .Oto kilka przykła- 
dów z ziemi Sanockiei: 


Postanowiono niegdyś wybudować dro- 
gę koło Dukli z Iwli do Grabu. 


Rząd przystąpił do wykonania. Przez pół 
drogi zrobiono szosę, a nie zrobiono mostów, 
przez drugie pół drogi zrobiono mosty, a nie 
zrobiono szosy. | przez całe dziesiątki lat 
jeździło się w ten dziwny sposób, że kiedy 
się przyjeżdżało na miejsce, gdzie miał być 
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most, zjeżdżało się z wysokiego nasypu w prze- 
paść, aby przejechawszy potok windować się 
mozolnie na górę. W drugiej zaś połowie je- 
chało się całą drogę potokiem, widząc od 
czasu do czasu obok, na wzgórzach wysokie 
mosty i prześliczne nawet wiadukty stojące 
bezcelowo. Pięćdziesiąt lat przeszło tak jeż- 
dżono, bo Rząd zarzucił projekt kończenie 
tej drogi i dopiero lat temu trzy Wydział 
powiatowy uzyskawszy subwencyę z powodu 
głodu na roboty publiczne, doprowadził tę 
drogę do jakiego takiego stanu. Straciwszy 
nadzieję, by rząd skończył niegdyś zaczętą 
robotę. 


Dragi przykład: Z Iwon cza do Dukli, 
a nawet i z Iwonicza w kierunku Dynowa 
przez Domaradz wszystkie góry mają strome 
spady, projektowane jeszcze zapewne z cza- 
sów p. majora Fabri. Rząd przyrzekał wie- 
lokrotnie, że obniży spady zbytł ostre, ku 
Dukli przynajmniej, bo są rzeczywistą klęską 
dla całej okolicy, i istotnie wzięto się do 
pracy, ale od najmniejszej górki i na tem 
przestano. W preliminarzu budżeta państwo- 
wego kilka razy były wstawiane kwoty na 
obniżenie tych gór, na okolenie góry Klaro- 
wiec, ale gdy przyszło do wykupna, gdy się 
przekonano, że trzeba za zakupione grunta 
zapłacić według wartości, nie wiem na jak 
długo znowu odłożono ten projekt. Wniosko- 
dawcy dzisiejsi nie pragną, by w zbyt szyb- 
kiem tempie wszystkie niewłaściwości były 
usunięte, zle co roku coś zrobić należy, pro- 
simy obecnie, aby Wys. Sejm raczył wezwać 
Rząd do usunięcia zaraz, choć w jednej miej- 
scowości wielxiego utrudnienia, dotkliwego i 
dla ludności i dla „miejscowych funduszów 
drogowych. 


Z Rymanowa do granicy węgierskiej jest 
gościniec strategiczny długości 26'/, km. 
Rząd utrzymuje oddawna 20 km. drogi bliż- 
szych granicy węgierskiej, tę część drogi, 
którą mało kto jeździ i która nie byłaby 
utrzymywaną dobrze przez inne czynniki. Ale 
pierwszych 6. km. od miasta Rymanowa, któ- 
rędy jeździ 37 gmin do miasta powiatowego, 
tam gdzie jest zdrojowisko Rymanów, tych 
6 km. drogi Rząd nie utrzymuje. Dlaczego ? 
Nie wiem, może dlatego, że wie, iż ruch tam 
jest tak wielki, że ktoś tę drogę zawsze utrzy- 
mywać będzie. Powstała kwestya nawet, ja- 
ka to właściwie jest droga strategiczna, вів 
utrzymywana przez Rząd? Wydział krajowy 
przez lat 13. uważał za stosowne udzielać 
subwencyj, mianowicie w latach od r. 1882 
do 1895, a w tym ostatnim roku udzielił na- 
wet wysokiej kwoty nietylko na utrzymanie, 
ale prawie na przebudowę częściową. Potem 
zaprzestał Wydział krajowy drogę tę subwen- 
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суопомаб, uznano ją przeto w r. 1898 jako; 


drogę gminną I. klasy, i sanocki Wydział po- 
Wiątowy, i tak obciążony innymi wydatkami 
drogowymi, musiał nrzez ostatniach lat 10. 
dawać dość znaczne subwencye. Jednak tak 
Jedno jak i drugie nie jest właściwe, gdyż 
drogę strategiczną powinien utrzymywać Rząd 


Subwehcyonowano drogę tylko w za- 
Stępstwie, tylko z konieczności i tę niewła- 
Sciwość choć po 25 latach usunąć trzeba, 
dlatego mamy zaszczyt prosić, aby Wysoki 
Sajm pierwszą proponowaną rezolucyą we- 
zwał Rząd, do objęcia całej tej drogi strate- 
gicznej, jąk to wszędzie się dzieje, uwalnia- 
Jąc Wydział powiatowy Sanocki, tak обеід- 
żony wysokimi wydatkami drogowymi od te- 
60 obowiązku. W łączności z tem chciałem 
podnieść, że w tej miejscowości gdzie droga 
strategiczna się zaczyna, a mianowicie w sa- 
mym Rymanowie, gościniec idzie przez Śro- 
dek miasta, przez rynek zawsze ludny i to 
tak stromo, że ktoś nawet posiadający bar- 
dzo dobry zaprząg, nigdy nie wie, czy zdoła 
przejechać miasteczko bez wypadku. 


Trzeba. tu bowiem koniecznie dwóch 
zeczy: wezwać Rząd, aby obniżył ten zbyt 
stromy spadek i żeby tak jak w wielu miej- 
scowościach już się stało п. p. w Ciężkowi- 
C.ch, zbudował drugą drogę okalającą mia- 
Stu, tak, żeby ruch піс był wstrzymywany i 
żeby okolica była uwolniona z powodu tej 
góry od konieczności utrzymywania silniej- 
szych zaprzęgów. 


Ufamy, że sprawiedliwości stanie się 
zadość, gdy jednak me wiadomo jak prędko 
nastąpi objęcie drogi przez administracyę 
Państwową, prosimy, żeby na razie Wydział 
krajowy powrócił do zwyczaju z przed 10-ciu 
laty 1 w myśl ustępu 3. 5. 28. ustawy dro- 
S0wej drogę tę subwencyouował, jako do- 
Jazdową do zdrojowiska. 


Nie jako wniosek, tylko jako myśl pra- 
Enąłbym wskazać, że mojem zdaniem część 
drogi koło domu zakładowego w Rymanowie, 
gdzie bywa w lecie dużo kurzu, nadaje się 
znąkomicje na próbę konserwacyi polewaniem 
odpadkami ropy systemem amerykańskim. 


Słyszałem, że Wydział krajowy już roz- 
ważał, czyby tego nowego sposobu utrzymy- 
Wania dróg nie zaprowadzić na próbę w któ- 
rem zdrojowisku tam, gdzie zależy, by nie 
było kurzu. 


=. W Zakopanem próba ta byłaby może 

; yt trudną, gdyż ropy w pobliżu nie ma, 

a kolo Rymanowa są obfite kopalnie ropy 

: odpadki ropy, jak muł z łyżkowin, osad 
t. p. są bezwartościowe. 
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Próba wymagałaby tylko kosztów przy- 
wozv, dopiero gdyby się rzecz przyjęło, trzebaby 
kupować ropę. 


Polewanie takie, naturalnie  dobremby 
było przedewszystkiem ze względów sanitar- 
nych, ale z podobnych prób w Amerjce czy- 
nionych okazało się, że jest to nawet dosyć 
tanie w pobliżu kopalń ropy konserowanie 
dróg. 


Odpadki ropy bitumicznej pomięszane 
z kurzem robią pewien gatunek skorupy tak 
silnej, że przy dłuższem używaniu tego środ- 
ka dochodzi się do dróg bardzo twardych, 
nie wymagających już szutrowania, a wyglą- 
dających niemal jak betonowane lub asfalto- 
wane. 


Nie mogłem dostać wprawdzie dokła- 
dnych szczegółów co do cen, a niektórzy 
mówią, że przy użyciu ropy, a nie odpadków 
jest to utrzymanie bardzo drogie, tak rzecz 
jest zupełnie nowa, ale podnieść ją było po- 
trzeba tak ze względu na to, że to może być 
nowe użycie ropy jak i ze względu na to,że 
faktycznie Rymanów jest taką miejscowością, 
gdzieby się próba najlepiej powieść mogła. 
Koszta być może są wysokie, dlatego żadne- 
go wniosku w tym kierunku nie śmiem sta- 
wiać, projekt zostawiając z pelnem  zaufa- 
niem decyzyi Wydziału krajowego. 


Wnioskodawcy proszą w czwartej rezo- 
lucyi, by Wys. Sejm polecił Wydziałowi kra- 
jowemu zbadanie, w jaki sposób należałoby 
poprzeć rozwój zdrojowiska w Rymanowie од» 
powiednio do istotnej wartości tego zakładu 
zdrojowego. 


W ostatnich tygodniach, jak dowie- 
działem się, Wydział krajowy bardzo szcze- 
gółowe podjął badania w sprawie rozwoju 
zdrojowisk. Rzeczą będzie przeto komisyi sa- 
nitarnej (do której może raczy Wys. Sejm tę 
część wniosku odesłać) zbadać, do jakich wy- 
ników doszedł Wydział krajowy i czego pod- 
niesierie jest teraz na czasie. 


Pole do pracy ogromne! 


Może lepiej ogólnie rzecz traktowa* co 
do wszystkich zdrojowisk, toby było bardzo 
trafnem. Praktyka iednak Wysokiego Sejmu 
była inna. Poruszano potrzeby zdrojowisk po 
kolei. Przeszłego roku zajęliśmy się szczegó- 
łowo Krynicą; Zakopanem też Wys. Sejm 
zajmuje się.bardzo gorąco niema] corocznie, 
kilkasaście lat temu Iwoniczem. Urocze to 
zdrojowisko w Rymanowie jak i wiele podo- 
bnych zdrojowisk zasługuje па najgorętsze 
poparcie a w zakresie czynności naszej nie- 
jednem można się do rozwoju przyczynić, 
choćby tylko usuwając przeszkody istniejące. 
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Mam zaszczyt prosić, żeby Wys. Sejm 
raczył odesłać nasz wniosek do komisyi sani- 
tarnej z poleceniem, aby w porozumieniu 
z komisyą drogową Lrzedłożyła sprawozdanie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. 


P. Trzecieski prosi, aby wniosek jego 
odesłać do komisyi sanitarnej z poleceniem, 
aby w porozumieniu z komisyą drogową przed- 
łożyła sprawozdanie. 


Kto się zgadza z wnioskiem p. Trze- 
cieskiego, zechce rękę podnieść. (Większość.) 


Wniosek p. Trzecieskiego jest przy- 
jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Merunowicza o utworzenie funduszu na spe- 
cyalne cele wychowawcze. (Aleg. 412.) 


Na uzasadnienie tego wniosku ma głos 
p. Merunowicz. 


Р. Merunowiez. Wysoka Izbo ! 


Stanowi to rys znamienny zarządu auto- 
nomicznego, że zwraca on uwagę głównie na 
dwa działy potrzeb publicznych, mianowicie 
na szkolnictwo i sprawy zdrowotne, W wy- 
datkach rocznych skarbu krajowego wynoszą 
sumy preliminowane na te dwie rubryki połowę 
wszystkich wydatków. 


Tem głównie różni się rząd autonomi- 
czny od dawnego rządu sprawowanego przez 
obcych, że zarząd swojski myśli o tem, aże- 
by przyszłym pokoleniom zapewnić lepszą 
dolę przez oświatę i ochronę zdrowia lu- 
dności. 


W preliminarzu budżetu na rok 1906 
wnosi Wydział krajowy, ażeby na szkoły 
przeznaczył Wysoki Sejm przeszło 11 milio- 
nów K. Sądzę, że wszystkich, którzy intere- 
sują się sprawami publiczaemi, cieszy to, że 
budżet szkolny tak dalece wzrasta. Wysoki 
Sejm zapewne uchwali także w przyszłości 
jeszcze znaczne podwyższemia budżetu szkol- 
nego, skoro będzie umożliwioną regulacya 
skarbu krajowego, tegorocznymi wnicskami 
Wydziału krajowego objęta. Cieszy nas to, 
że 2/3 spodziewanej podwyżki dochodów kra- 
jowych już z góry przeznaczone są na oświa- 
tę. Jeżeli jednak bliżej się przypatrzymy do- 
tychczasowemu preliminarzowi wydatków na 
oświatę, musimy dojść do przekonania, że te 
wydatki — со jest zresztą rzeczą całkiem 
naturalną — są przeznaczone na kształcenie 
młodzieży, która w normalnych warunkach 
ma pobierać naukę szkolną. 
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Jest jednakowoż obowiązkiem  вроїв- 
czeństwa, które stoi na wysokości nowocze- 
snej kultury, dbać także i о tę młodzież 
najnieszczęśliwszą, która bądź to z powodu uło- 
mności fizycznych, bądź z powodu ubóstwa, 
bądź z powodu moralnie niezdrowego otocze- 
nia, nie może pobierać wychowania w nor- 
malnych warunkach. 

Znajduje się ta młodzież w warunkach 


wyjątkowych i z tego powodu  tembardziej 
potrzebuje opieki publicznej. 
O ile zdołałem dojść, jest w naszym 


kraju mniejwięcej około 50.000 młodzieży, 
znajdującej się w wieku szkolnym od 6 do 
15 lat, która wykluczoną jest od regularnej 
nauki szkoluej z powodu ułomności fizycznej. 
Żadna statystyka nie oblicza jednak 
ilości młodzieży, która z powodu nieszczęśli- 
wych warunków otoczenia, nieszczęśliwego 
położenia rodziców swoich, albo z po- 
wodu zapełnego braku opieki rodzicielskiej 
przeznaczoną jest na zatratę moraluą. 


Од dwudziestu kilku lat jest mowa 
w tej Wysokiej Izbie o zakładach popraw- 
czych dla młodocianych przestępców. 


Dopiero w tym roku przychodzi Wy- 
dział krajowy z waioskami, ktore pozwalają 
spodziewać Się, że jeden taki zakład w kra- 
ju powstanie. 

Sądzę, że to będzie za mało. W ogóle 
jest u nas staranie o wychowanie młodzieży 
znajdującej się w anormalnych warunkach, 
na pożytecznych członków społeczeństwa, 
pozostawione tylko dobroczynności prywatnej. 


Tak samo i staranie o fizyczne zdrowie 
młodzieży. Wszyscy wspominamy z najwyż- 
szem uznaniem, z uwielbieniem nazwiska ta- 
kich dobroczyńców młodzieży, jak ks. Kazi- 
mierz Siemaszko, który założył w Krakowie 
zakład dla młodzieży moralnie zaniedbaniej i 
ks. Markiewicza w Miejscu Piastowem, i za- 
Кор Salezyanów w QOświęcimie, dalej funda- 
tora wielkiego zakładu dła sierót w Droho- 
wyżu, w którym około 400 młodzieży pobiera 
wychowanie i t. d. 

Z takiem samem uwielbieniem i uzna-* 
niem wspomina cały kraj i wspomiuać będą 
przyszłe pokołenia nazwisko Dr. Jordana, 
który założył w Krakowie wzorowo urządzoną 
instytucyę dla pielęgnowania fizycznego zdro- 
wia młodzieży przez obmyślane racyonalnie 
gry i zabawy. . 

Pvdobne zakłady, jak park Dr. Jordana 
w Krakowie zaczynają wprowadzać u siebie 
także inne miasta; Życzyćby sobie jednak 
należało, by się to działo prędzej cokolwiek 
Jak do tychczas. Diennikacz p. Edmund Na- 
ganowski, który długie lata żył w Anglii, 
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teraz, gdy osiadł w naszym kraju powziął 
zbawienną myśl zakładania na wzór angielski 
stowarzyszeń dla zabaw i gier sportowych, 
kierowanych w ten sposób, ażeby skutecznie 
wpływały na rozwój fizyczny i moralny mło- 
dzieży. 


й Te usiłowania pojedynczych szlachetnych 
jednostek w każdem innem społeczeństwie 
znalazłyby o wiele wydatniejsze poparcie, jak 
u nas. Ogólne ubóstwo kraju, ogólne zanied- 
anie na wszystkich polach, zniewalające nas 
do rozpoczynunia rozmaitych prób i usiłowań, 
z których każde jest dobre, pożądane zasłu- 
gujące na poparcie — ale rozprasza siły tej 
stosunkowo nielicznej części społeczeństwa, 
która się sprawami dotyczącemi dobra pu- 
blicznego zajmuje, że najpiękniejsze usiłowa- 
Nią znajdują u nas w ogóle poparcie tylko 
sporadyczne i niezawsze wydatne. 


(__ Wysoki Sejm jest też co roku zarzu- 
cany olbrzymią ilością petycyj, żądających 
subwencyi na takie cele. 


„ Oto zastanowiwszy się nad dolą mło- 
dzieży kalectwem dotkniętej n. p. nad losem 
dzieci ciemnych, głucho niemych. 


- Така młodzież, ażeby z niej wychować 
ludzi, którzyby nie byli ciężarem spałeczeń- 
SLWA i mogli przynajmniej sami pracować na 

„Własne utrzymanie, wymaga wychowania, 
dość kosztownego, metodycznie prowadzonego 
Przez szereg lat. Mamy „n. p. we Lwowie 
wzorowo urządzony zakład dla młodzieży 
Ociemniałej, Nigdy nie zapomnę tego wraże- 

Ма, jakie odniosłem przy zwiedzaniu tego 

zakłądu, kiedy widziałem sędziwego opiekuna 
tego zakładu ks. Czartoryskiego wpośród tych 
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Pamiętajmy o tych tysiącach młodzieży» 
która pobiera naukę szkoiną w warunkach 
najtwardszych, mieszkając w zaułkach nie- 
zdrowych, wilgotnych, o tej młodzieży, która 
jeśli ma codzień choćby najskromniejsze po- 
żywienie, czuje się szczęśliwą. Wypadałoby 
pom: śleć o tem, ażeby także fizyczny roz- 
wój tej w nędzy wzrastającej młodzieży oto- 
czyć jaką taką opieką. Można to uczynić 
wydatkiem minimalnym stosunkowo, ale w ka- 
żdym razie musi ta akcya należycie być zor- 
ganizowaną, kierowaną i kontrolowaną, ażeby 
nie zeszła na niewłaściwe tory. 

Otóż do tego zmierza mój wniosek, aby 
Wydaiał krajowy zwrócił uwagę na tę po- 
trzebę społeczną a Wysoki Sejm aby dostar- 
czył Wydziałowi krajowemu odpowiednich do 
tego Środków materyalnych. Tego nie można 
zostawiać li dobroczynności prywatnej, ofiar- 
ności jednostek, które jeżeli tę sprawę z ja- 
kichkolwiek powodów porzucą, to rozpoczęte 
przez nie usiłowania chociażby najpiękniejsze 
zapowiadaly wyniki, mogą w krótkim czasie 
zmarnieć. 


Potrzeba dalej, aby takie usiłowania u- 
jęte były w karby jakiejś organizacyi nale- 
życie obmyślanej. , 

W drugiej części mojego wniosku pro- 
ponuję zaprowaczenie na cele w pierwszej 
części wymienione podatku zbytkowego. Nie 
łudzę się, aby ta myśl znalazła w komisyi 
budżetowej bardzo entuzyastyczne przyjęcie, 
Wcale się tego nie spodziewam. Propo- 
zycyę zaprowadzenia tych podatków na 
podstawie wzoru, wziętego z Węgier, gdzie 
taki podatek od bilardów i pokoi przezna- 
czonych do gier, od strzelb myśliwskich i li- 


nieszczęśliwych dzieci, garnących się do nie-|cencyi na polowanie, od koni zbytkowych 


80 z miłością. Jedyną jego troską było, 
e tak mało takich dzieci może w tym zakła- 
"916 znaleść opiekę i przytułek! Sądzę że 
Jest to rzeczą honoru dla kraju, otoczyć ten 
społecznie ważny dział wychowania młodzie- 
a znajdującej si gw anormalnych warunkach, 
ki gia lwą opieką, i dbać o takie nieszczęśli- 
ta dzieci co najmniej tak samo, jak dba 
w Я Звіт о zwykłych chorych, na których 
Gi aje rocznie około trzy miliony koron i 
K Jak wydzuje na krztałcenie młodzieży 
d Zwykłych warunkach wychowania się znaj- 
ującej przeszło jedenaście milionów koron. 


Powinniśmy także pamiętać, że jeżeli 
lwimy wychowanie dla młodzieży mo- 
R zaniedbanej, albo też postaramy się o 
se Ateczną ilość zakładów poprawczych dla 
> etnich przestępców, to będzie mniej in- 
Ywiduów, żyjących na koszt porządnych lu- 


З, ша koszt gros z x 
nałach. grosza podatkowego w krymi 


umoż] 
ralnie 


i powozów, nie służących do zarobkowania, 
a wreszcie od służby zbytkownej istnieje od 
łat trzydziestu mianowicie na podstawie ar- 
tykułu ustaw węgierskich XXI. i XXVI. z го- 
ku 1875. 


Jaki byłby efekt rachunkowy tego po- 
datku, naturalnie nie jestem w stanie  088- 
dzić. Jężeli Wysoki Sejm przekaże tę spra- 
wę Wydziałowi krajowemu do zbadania, to 
Wydział krajowy będzie mógł przynajmniej 
w przybliżeniu możliwy z tego źródła dochód 
obliczyć, W rozprawie nad tym wnioskiem 
moim w gronie moich bliższych przyjaciół 
podniesiono, że może należałoby tego rodza- 
ju opłaty zastrzedz dla gmin na potrzeby lo- 
kalne. 

Lecz co do mnie, wyznaję, iż dla mnie 
było właśnie jednym z powodów, dlaczego 
chcę, aby ten rodzaj opłat szedł na rachu- 
nek funduszu krajowego, iż nie uważam je 
za odpowiednie dla gmin pojedynczych. Wia- 
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domo mi bowiem było, że n. p. w najwię- 
kszej gminie naszego kraju, we Lwowie, roz- 
trząsano sprawę zaprowadzenia opłat lokal- 
nych od przedmiotów zbytkowych. Przecho- 
dzono kolejno rozmaite przedmioty i przeko- 
nano się, że żaden z nich nie dawałby ta- 
kiego dochodu, żeby opłaciła się admini:tra- 
cya i ażeby ten dochód wpłynął poważnie na 
polepszenie kudżetu. Jednakże z całego kra- 
ju mogą dać takie opłaty przecież znacz- 
niejsze dochody. I ta nieprzyjemność płace- 
nia takich podatków, mełdowanie się i inne 
formalności, jakie z tem są połączone, były- 
by osłodzone każdemu z tych, kto byłby o- 
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Р. Jawerski. Wysoki Sejmie ! 4 


Ciężką winę ponosi poseł, który w lud- 
ności, w pewnych jej kołach, budzi nadzieje 
niedające się spełnić Dopóki Sejm miał do 
wyboru dodatki do podatków, lub pożyczki, 
dopóty o ogólnej regulacyi płac nauczyciel- 
skich poważnie nie można było mówić, Obec- 
nie jednak rzecz uległa zmianie. Sejm stoi 
wobec sanacyi finansów krajowych. 


Przy rozważnej i ostrożnej polityce bu- 
dżetowej zapobiegnie on na pewien dłuższy 
szereg lat zwichnięciu równowagi budżeto- 
wej i pozwoli na zaspokojenie najbliższych 


bowiązany do uiszczania tych opłat, przeko- | przynajmniej potrzeb krajowych. 


naniem, że idzie to na cele dobroczynne, na | 


Że do tych potrzeb najpilniejszych, na- 


rzecz młodzieży najnieszczęśliwszej, pozba- ||еду sprawa regulacyi płac nauczycielskich, o 
wionej opieki, pozostającej w nienormalnych| tem niema wątpliwości. Że zaś wypracowa- 
warunkach wychowania, że'idzie to wreszcie | nie, przygotowanie tej reformy wymaga dłuż- 
na podniesienie fizycznego zdrowia młodzie- | szego czasu, przeto ze wszechmiar jest wska- 


Ży, na sprawienie jej przyjemności, ва kolo- 
nie wakacyjne i na zabawy w czasie szkol- 
nym. 


Panowie bawią się polowaniem, rozma- 
itemi grami, bilardem i tak dalej. Więc ja- 
kieś drobnostki z tego niechaj spłynęłyby na 
pożytek i dla przyjemności młodzieży. 


Jeżeli komisya budżetowa nie zechee 
przychylić się do tej myśli, to sądzę, że bę- 
dzie uważała się za obowiązaną wskazać 
inne źródło dochodów na te cele. Jeżeli ko- 
misya budżetowa wskaże inne źródło, ja bę- 


де 1 z tego zadowolonym. Ale przypuszczam, | 


że nie znajdzie się w tej Izbie ani jeden 
głos, któryby zaprzeczył, że Sejm ma obo- 
wiązek i powinność, jeżeli nie szczędzi ze słu- 
sznych powodów wydatków na wychowanie 
młodzieży, która wzrasta w normalnych wa- 
runkach, dać coś także 1 na młodzież ubogą, 
zaniedbaną moralnie, a wreszcie na młodzież 
której fizyczne wychowanie jest zaniedbanem 
z powodu nędzy. Należy się, by i dla niej coś 
Wysoki Sejm zrobił. 


Proszę o przekazanie mego wniosku ko- 
misyi budżetowej. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
гогргама zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
pp. Jaworskiego, Lea i Federowicza w spra- 
wie polepszenia płac nauczycielskich. (47. 413. 


Dla uzasadnienia wniosku głos map. Ja- 
worski. 


zanem poruszenie już teraz tej sprawy. 


W uzasadnieniu naszego wniosku stara- 
my się określić wytyczne, według których, 
zdaniem naszem, reforma ta może być prze- 
prowadzona. 


Nie chcąc się powtarzać zaznaczam tylko, 
że najważniejszymi problematami, które się 
tu nasuwają do zbadania i rozstrzygniecia, 
są: zrównanie płac nauczycielskich w całym 
kraju, a więc zniasienie klas przy pozosta- 
wieniu różnicy tylko co do dodatków na mie- 
szkanie, potrzeba zreformowania instytucyi 
pięcioleci, a wreszcie aby urządzić taką re- 
gulacyę płac, iżby wyodrębnić nauczycieli 
obarczonych rodziną. Р 

Poruszyliśmy także w пгазадоівпіч na- 
szego wniosku stronę finansową sprawy. 

Nie chcę ponawiać tych uwag, a nato- 
miast pozwolę sobie w kilku słowach przed- 
stawić moje zapatrywania na istotę i znacze- 
nie kwestyi polepszenia bytu nauczycielskie- 
go, kwestyi, ktora wśród zagadnień społecz- 
nych naszego kraju zajęła odrębne wybitne 
stanowisko, pod nazwą kwesty! nauczyciel- 
skiej. 

Na kwestyę tę patrzeć można z różnych - 
punktów widzenia. : 

Ze stanowiska subjektywnego mnauczy- 
cieli, przedstawia się ona jako brak dostate- 
cznych Środzów utrzymania, a na zewoątrz 
objawia się w postaci obdłużenia, w postaci 
niedostatku, nieraz wprost biedy. 

Z tego punktu widzenia rzecz biorąc, 
kwestya ta w naszym kraju istnieje, 0 tem 
chyba dwóch zdań być uie może. 

Legenda 0 nauczycielu wyglądającym 
różowo i radośnie uśniechniętym już od wie- 
lu wielu lat nie istnieje. 
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| Jakże jednak rzecz przedstawia się ze 
stanowiska społecznego? 


__ Nauczyciel spełni swoje zadanie, jeżeli 
odda się szkole całkowicie (Głosy. Tak jest) 
cierpi przeto szkoła, jeżeli nauczyciele źle 
udotowani szukają innych zajęć, jeżeli wy- 
czerpani fizycznie oddają szkołe nie pełnię 
swoich sił, ale tylko jej resztki. 


(Głosy. Bardzo słusznie). 


. Jest to wzgląd poważny, który powinien 
każdego usposobić przychylnie dla sprawy 
regulacyi płac nauczycieli, ale nie jest je- 
dynym. 


, Niebezpieczną jest rzeczą tworzenie 
wśród społeczeństwa armii niezadowolonych 
(Brawo) tem niebezpieczniejszą, iż ci niezs- 
dowoleni kształcą nasze dzieci (Brawo) i mi- 
mo swej woli, nawet bezwiednie, swoim ре- 
symizmem i krytyką bezwzględną, bo niedo- 
statek nie waży i nie liczy się 2 argumen- 
tami zarażają swoich wychowanków, zarażają 
całe otoczenie, które po największej części 
kulturalnie jest od nich niższe (Brawa i 
oklaski). 


_ Kto widzi to niebezpieczeństwo, kto je 
znaje, kto chce je sparaliżować ten wejdzie 
głębiej w dolę nauczycieli i zneśniejsze dla 
nich stworzy warunki egzystencji. 


„ Dla mnie jednak w tej sprawie decy- 
dującym jest inny wzgląd. 


Może wyjaśni ten mój pogląd pewien 
Przykład, pewien szczegół debaty, którą się 
tlągle na ten temat prowadzi. 

Słyszeliśmy nieraz głosy, które przy- 
czynę złego oduajdują w wygórowanych wy- 
maganiach stanu u nauczycieli, i które do- 
radzają, aby nauczyciele poziomem swoich 
potrzeb nie wyrastali ponad otoczenie; aby 
З Р. na wsi nauczyciel to do stopnia swojej 
; nej kultury był nauczycielem-chłopem 

m tylko różniącym się od otoczenia, że 
umiałby udzielać mu najelementarniejszych 
Wiądomomości, 


NI Zapatrywanie to jest bardzo charakte- 
Jstyczne nietylko przez swoją treść, ale i 
brzez to, że może odzywać się dziś. 


й Jakaż bowiem przedstawia się działal- 
а naszego kraju i naszego Sejmu ną polu 
1 oólnictwa ? 
kat 7 przed 30 z górą laty kraj obej- 
oda w swoje ręce szkolnictwo, liczyć się 
*Fa z dwoma faktami, z zupełnem niemal 
З baniem na tem polu a powtóre z aspl= 
wzg] б kulturalnemi społeczeństwa  bez- 
a > nie nie liczącem się z zasobami swo- 
siłami. 
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Fakt, pierwszy, owo zaniedbanie zu- 
pełne, sprawił, że wydatki na oświatę nie for- 
ma!nie rzecz biorąc, ale w gruncie rzeczy 
pokrywać musieliśmy z kapitału. Wystarczy 
przejrzeć budżety krajowe przez szereg lat, 
aby być uderzonym tym olbrzymim stosun- 
kowo wzrostem tych wydatków. 


Działalność kraju w tym kieruaku wy- 
pływać mogła chyba tylko z zapatrywania, 
Że szerzenie oświaty to niejako inwestycya. 
Jasną jest jednak rzeczą, że ani obliczyć nie 


można rentowności tej inwestycyi, ani też 
oznaczyć czasu, w którym zyski z niej na- 
dejść mogą. 

Stało się wskutek tego, że kraj nasz 


znajdował się i jeszcze znajdować się będzie 
przez lata w tem położeniu, że wydatki na 


oświatę są nienormalnymi w stosunku do 
wydatków na inne cele, jeżeli porównywać- 
byśmy mieli Galicyę z krajami, które pod 


względem wychowania publicznego me były 
tak zaniedbane. 


Fakt drugi, którego sile uległa polity- 
ka szkolna kraju, aspiracye społeczeństwa 
sprawiły, żeśmy chcieli mieć oświatę jak naj- 
szerzej rozlaną, żeśmy ją chcieli mieć jak 
najiptenzywniejszą, żeśmy chcieli ją uzyskać 


jak najrychlej, niemal od razu, żeśmy nie 
zaczęli od owego nauczyciela-włościanina, ©0 
którym w tym przykładzie mówiłem, ałe 


żeśmy chcieli stworzyć typ nauczyciela jak 
najbardziej zbliżony do tego ideału, któryś- 
my sobie o oświacie ludu stworzyli. 


Ten pogląd, te aspiracye najpiękniejsze 
i najszłachetniejsze zrównania się pod wzglę- 
dem kultury z innymi narodami wypływały 
z najgłębszego przekonania, że z ludu wydo- 
będziemy siły, które będą w stanie utrzy- 
mać na powierzchni Świata rasze społe- 
czeństwo, nasz naród. (Brawo). 


Potęga tych aspiracyi była tak wielka, 
że wobec nich straciły moc i wpływ swój 
wszelkie rachunki. 


Wytoczyliśmy walkę wiekowemu  7а- 
niedbaniu, wielu milionów analfabetów, wyto- 
czyłiśmy walkę ciemnocie i toczyliśmy ją і 
toczymy z tem większą zaciętością, z tym 
większym zapałem, im głębszą jest nasza 
wiara, że oświata i kultura podniesie i u- 
trwali nasz byt narodowy. 


(Brawa i oklaski). 


Walki tej jednak koszta wojenne trze- 
ba zapłacić. Z niedostatkiem nauczycieli 
współczuje jeden więcej, dragi mniej: — to 
kweztya nerwów. Nie mam zamiaru apelować 
do nerwów Wys. Izby, przedstawianiem wiel- 
kości niebezpieczeństwa, jakiem grozi mno 
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żenie szeregów niezadowolonych ; nie mam 
zamiaru przerażać nikogo malowaniem pani- 
ki w przyszłości, ale wolno mi zapytać, czy 
ma kto odwagę obniżyć aspiracye społeczeń- 
stwa w kierunku uzyskania jak najinte nzyw- 
niejszej i jak najszerszej kultury — i to jak 
najrychlej ? Wolno mi zapytać, czy będzie 
kto miał odwagę przez obniżenie typu nau- 
czycieli (a przecież niedostateczność środków 
utrzymania z przyrodniczą koniecznością do 
tego wiedzie) — przekreślić historyę  kilku- 
dziesięciu lat, gdyby naprawdę ktoś tego 
dzieła się podjął; gdyby chciał wrócić do 
djaka і do organisty — ten zadałby cios 
nietylko szkolnictwu, ale  przedewszystkiem 
tym aspiracyom społeczeństwa, o których 
mówiłem, zadałby cios wierze naszej, że 0 
narodzie naszym stanowi nasza kultura. (Bra- 
то). (Głosy. Bardzo dobrze !). I w tem wła- 
śnie twi kwestya nauczycielska. 


Przy badaniu i rozstrzyganiu pytania, 
które potrzeby kraju należy pierwej zaspo 
koić, trzeba na jedną szalę rzucić wszystkie 
korzyści ekonomicznego rozwoju kraju, a na 
drugą położyć ciężar, który reprezentują na- 
sze idealne aspiracye, które społeczeństwo 
nasze zdobyło 30-letnią pracą i ofiarą, a 
które utrzymać, dźwignąć i podnieść, a nie 
obniż1ć i cofać należy. (Brawa). 

Gdy się rozejrzymy w jakiem położeniu 
jesieśmy, gdy zanalizujemy czynniki, które 
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Р. Huryk. Wysoka Pałoto! 


Uriad knyh hruntowych w misti Sta- 
nysłewowi, tak zadla swojeho położenia, jak 
tisnoty, ne widpowidaje interesam, dla ko- 
trych win mawby sia kwalifikowaty; takoż 
ne widpowidaje swojij ciły рій wzhladom sa- 
nitarnym, bo takij lokal, obsadżenyj muramy, 
położenyj na piwnicz, jest tak umiszczenyj,. 
szczo tam Świtłą Bożoho nikoły baczyty ne 
można. A krim seho jest tam taka tisnota i 
taka wohkist, szczo uriadnyky pered czasom 
idut na tamtoj świt. 


Ргу бор tisnoti i temnoti nemożnt” ta- 
Ко? czy adwokaty, czy notary wytiahnuty 
dokładno parceli hruntowoji tak, jak tiji раг- 
celi вої na włastyteliw bruntiw zapysani; — 
z toho powstajut” ezasto procesa, kotri kin- 
czat” sia tym, szczo poszkodowanyj musyt' 
wid procesu widstup;yty, bo adwokat mylno 
wytiahnuw parcelu. Ne lipsze wychodiat” ku- 
pujuczi, bo jak notar wytiahne czużoju par- 
celu, abo łysze czest” neznacznu tohdy, jak 
woźmim na prymir prodajuczyj umeraje, to 
małolitni ue możut” nijako kontraktu dopo- 
wnyty, abo obdołżajut* parcelu, kotra пе Бо» 
ła na kupujuczoho, ałe na nych zapysana, a 
jak piznijsze ne zapłatiat” ratu, tak ich ciłe 
majno wychodyt” na licytacyju, a takoż i ta 
parcela, kotra wże dawno sprodana. A wże. 
i ій ludy, kotri praciujut w tabuli, aria- 
dnyky, z pewnostyju ne hodni praciuwaty w ta- 


w polityce świata decydują o losach narodów, | кісь lokalach kilka abo kiłkanajciat lit, bo 
nie będziemy mieli wątpliwości, że szala ; tam i czołowik z najsylnijszym zdorowlem, 
przychylić się winna na tę stronę, na której ;zadla wobkosty, tisnoty, домо wytrymaty ne 
znajduje віє ciężar idealny. (Głosy: Bardzo | może, bo tamka lokal uriadowyj zawsehda na- 
dobrze! Tak jest 1) pownenyj lud'my, czerez toje, szczo w Sta- 
Z tego więc przekonania, że w kwe-inysławowi ruch duże wełykyj. Uriadnyky, 
styi nauczycielskiej jest coś więcej, że ona;kotri poświaszczajut” sia фо) służbi, пиві! 
ma dno głębsze, aniżeli każdorazowy stan: рекепозубуб z widtam, aby ne perejty w stan 
finansów krajowych — wypłynął wniosek, ojspoczynku, jak to imiło mistce z uri .dnykom 
którego jednomyślne przyjęcie upraszam Wys. | Piwockym, kotryj pomer pered czasom, i ta- 
ylzbę. (Brawa). - ikoż z dyrektorom Pierackim, kotryj czereż 
Pod względem formalnym upraszam 0 neduhu reumatycznu musiw buty widosłanyj 
odesłanie naszego wniosku do komisyi szkol- do Kulparkowa, de i dosy probuwaje. 


nej. (Liczne brama i oklaski). Iz tych wzhladiw ja uważaju mij wne- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy |50k za uzasadnenyj. 


żąda kto głosu? (Mżkt.) Gdy nikt głosu niej Wysoka Pałata zwołyt” uchwałyty, szczo- 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy dojby wizwaty c. k. Prawytelstwo, szczoby ono 
głosowania. Kto jest za odesłaniem tego| prystupyło do postrojenia bodaj toho pomi- 
wniosku do komisyi szkolnej, zechce rękę |szczenia, de jest uriad knyh hruntowych 
podnieść. (Większość). Uchwalono. jw Sudi powitowim w Stanysławowi. 

Z porządku dziennego następuje pierw- | Рій wzhladom formalnym proszu 0 717 
sze czytanie wniosku p. Huryka o odpowie-j dosłanie moje wnesenie do komisyi admimi- 
dnie pomieszczenie dla urzędu ksiąg grunto- | stracyjnoji. 
wych we. k. Sądzie powiatowym w Stanisła- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
wowie. (Aleg. 414). |żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

Celem uzasadnienia wniosku ma głos|żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy d0 
p. Huryk. głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 207 
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aj rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jej. 


» Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Głąbińskiego w sprawie podwyższenia płace 
nauczycieli szkół ludowych we Lwowie. 
(Aleg. 415). 


Celem 
р. Głąbiński. 

P. Głąbiński. Wysoki Sejmie! 

Wniosek mój zmierza do uregulowania 
płac nauczycieli ludowych we Lwowie. Wobec 
tego, że są wnioski, dążące do uregulowania 
płace nauczyciel ludowych wogóle, pragnę 
Wstrzymać się od bliższego uzasadnienia po- 
trzeby i słuszności tej regulacyi, — a wstrzy- 
mać się pragnę i mogę tem więcej, że jestem 
przekonany, iż Wys. Sejm sam z góry prze- 
Bądził tę sprawę i że w Sejmie nie ma stron- 
nictwa, któreby zasadniczo nie uznawało ро- 
trzeby і słuszności tej regulacyi. 


Jeżeli Sejm dotychczas tę regulacyę 
odraczał, to czynił to jedynie ze względów 
finansowych, tak, że sprawa ta nie jest dla 
Sejmu zasadniczą, lecz tylko finansową, Рої- 
muję dobrze, że pod tym względem można 
zajmować stanowisko dwojakie: można stanąć 
ua stanowisku gospodarza prywatnego, który 
sobie powie, że skoro obecnie dochodu nie 
Ma, а mieć go będzie za lat kilka, to wte- 
dy, za lat kilka będzie czas przystąpić do 
unormowania płac nauczycieli; — można je- 
dnak zająć stanowisko gospodarza publiczne- 
80 — a takim jest Sejm — i z tego stano- 
wiska wychodząc, skoro zachodzi uznana i 
вин potrzeba publiczna, а zarazem mo- 
tLoŚĆ zabezpieczenia tej potrzeby w nieda- 
с przyszłości -- uznać musimy, że nie 
a <wlekać z reformą, że nadszedł czas 
obowiązek do przystąpienia do reformy po- 
ządanej jak nanychlej. 

З p. ostawiłem wniosek niezbyt daleko idą- 
9 RY on do tego, ażeby jeszcze w bieżą- 
A sesyl Wydział krajowy przedłożył Sej- 
KE wniosek w sprawie stałego uregulowa- 
p чо nauczycieli we Lwowie. Mówię tu 
7. stach uauczycieli we Lwowie, ponieważ 
чор ma dług moralny pod tym względem 
ес gminy miasta Lwowa. 


kę Gmina m. Lwowa już w r. 1901 była 
z” пава. do uregulowania płac nauczycieli, 
"a Ше z powodv zbytniej szczodrobliwości, 
mA Czasem gminie zarzucauo, ale była 
A SR istotną potrzebą, ponieważ nie mo- 
пе 46 odpowiedniej liczby nauczycieli 
1ężCzyzm. 
Р 
tychcza 


uzasadnienia wniosku ma -głos 


"Mino: nawet podwyższenia ріає, do- 
8 Jest nauczycieli męzczyzn znacznie 
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mniej, aniżeli kobiet. W roku ubiegłym na 
ogólną liczbę 400 sił nauczycielskich, było 
160 nauczycieli mężczyzn, а 240 kobiet. 
W skutek tej rzeczywistej potrzeby, gmina 
udawała się niejednokrotnie już do Wys. 
Sejmu, nie mogła jednak dotychczas wyje- 
dnać ustawy sejmowej w sprawie tej regula- 
lacyi, tak, że dotychczas z własnych fundu- 
szów pokrywa konieczny wydatek regula- 
cyjny. й 

Wprawdzie i w razie uchwalenia ustawy 
krajowej, kraj nie będzie narażony na to, 
ażeby cały wydatek pokryty być miał z fun- 
duszu krajowego, bo w pierwszym rzędzie 
będzie go gmina pokrywała, ale w każdym 
razie będzie możność przyczynienia się także, 
w miarę stosunków finansowych kraju do 
zwiększonych wydatków gminy. 


Jeżeli mówię o moralnym długu wobec 
gminy, to nie zapominam o tem, że Sejm, 
przychylając się do prośby gminy m. Lwowa, 
stworzy równocześnie dla wszystkich nauczy- 
cieli ludowych w kraju niejako zapewnienie, 
że na seryo, stanowczo i szczerze dążyć chce 
do ogólnej reformy. 


Nie ulega bowiem wątpliwości, że jeżeli 
w jednem mieście stołecznem — а przy- 
puszczam, że i w drugiem, w Krakowie — 
płace będą uregulowane, to i inni nauczyciele 
będą mieli uspokojenie i pewność, że Sejm 
przystąpi niezawodnie do reformy dla nich 
wszystkich pożądanej. 

W ten sposób spełni Sejm akt sprawie- 
dliwości nietylko wobec gminy m. Lwowa, ale 
także wobec nauczycieli całego kraju. 


Polecam mój wniosek gorąco poparciu 
Wys. Izby, a pod względem formalnym pro- 
szę o odesłanie wniosku do komisyi szkolnej, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zaraknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten.wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
Jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku pp. 
Małachowskiego i Głąbińskiego w przedmiocie 
uregulowania płac nauczycielstwa ludowego. 
(Aleg. 416). 

Celem uzasatnienia wniosku ma głos p. 
Małachowski. 

P. Małachowski. Wobec tak wymo- 
wnych słów, które padły dziś z tamtej strony 
lzby, ze strony, która nie zawsze zgadzała się 
z wnioskami i intencyami tego stronnictwa, do 
którego mam zaszczyt należeć, zdawałoby się, 
że przemawiać dziś w sprawie polepszenia by- 
tu nauczycielskiego, jest, jak mówi francuskie 

245 
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przysłowie: „enfoncer la porte ouverte*, — 
jest mowa o rzeczy przesądzonej. Niesłycha- 
nie jestem wdzięczny: stronnietwu z tamtej 
strony Izby, że mnie wyręczyło tak wymo- 
wnie w poparciu intencyi naszego stronni- 
ctwa, w staraniach, które rozpoczęliśmy je- 
szcze przed 7 laty, bo w roku 1898 poja- 
wił się pierwszy nasz wniosek w tej sprawie. 


Sądzę, że w tej sytuacyi jestem zwolnio 
ny od obowiązku przytaczania ponownie tych 
argumentów, które przemawiają za konieczno- 
ścią polepszenia płac nauczycielskich. 


Nie będę więc powtarzał tych wszyst- 
kich argumentów, które tutaj sam przytacza- 
łem, corocznie niema! przemawiając w tej 
sprawie, nie będę powtarzał tych argumentów, 
które też i ze strony moich przyjaciół poli- 
tycznych na poparcie moich wniosków i ży- 
czeń nauczycielstwa bywały przytaczane, — 
i ograniczę się tylko do kilku uwag na po- 
parcie mojego wniosku, który w porozumie- 
niu z moimi kolegami rozszerzyć zamierzam, 
a ograniczę się w tem tylko do omówienia 
tych postulatów nauczycielstwa, które są wa- 
żniejsze i najdonioślejsze. 


Niech mi wolno będzie skorzystać ze 
sposobności, ażeby skonstatować, że przez 
cały szereg lat ubiegłych, a nawet i przy 
zagajeniu obecnej sesyi z najwyższego miej- 
sca tak ze strony władzy rządowej jak i wła- 
dzy autonomicznej  wypowiedziano znowu 
słowa nietylko zachęty i nadziei dla nauczy- 
cielstwa, ale także zdanie, które się najzu- 
pełniej zgadza ze zdaniem. przez nasze stron- 
nictwo tylekroć wypowiadanem, a mianowicie, 
że poledszenie bytu nauczycielstwa jest spra- 
wą słuszną, jest sprawą nagłą, i że to po- 
lepszenie bytu w najbliższym czasie nastąpić 
musi. 


Kiedym w r. 1898 uczynił wniosek o 
przeznaczenie kwoty 1,100.000 K na uregu- 
lowanie płac nauczycielskich, była sytuacya 
odmienna, aniżeli dzisiej ; wówczas było około 
6.000 osób należących do personalu nauczy- 
cielskiego; dziś zaś mamy już 10.400. Wów- 
czas uchwalił Sejm okrągłą sumę 600.000 K, 
ale już wówczas wykazywano, że suma ta 
absolutnie nie może wystarczyć na zaspoko- 
jenie tych potrzeb, jakie już wtedy istniały 
przy sześciotysięcznym tylko personalu. 


Po kilkakrotnie stawianych wnioskach 
w latach następnych, w r. 1902 uchwalił 
Wys. Sejm znowu ustawę regulującą płace 
nauczycielskie i przeznaczono na ten cel 
636.300 K. wtedy skonstatowano, że to 
nie wystarcza a w szczególności sama komi- 
sya szkołna oświadczyła w swem sprawozda- 
niu, iż „żałuje, że nie może więcej uwzgłę- 
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dnić postulatów nauczycielstwa*, skoro jednak 
Sejm w r. 1901 uchwalił, że tylko o tyle 
uwzględnić można żądania nauczyciełstwa 
20 ile finanse kraju na to pozwolą”, przeto 
komisya nie mogła pójść dalej ze swoimi 
wnioskami, mimo że Żądania ра: czycielstwa 
uznawała za słuszne*, 


W r. 1904 wydano ustawę o stosunkach 
prawnych stanu nauczycielskiego. I wówezas 
także pomyślano о tem, czyby nie można 
przy tej sposobności podwyższyć płac nauczy- 
cielskich. Ківапзе jednak kraju w roku ze- 
szłym absolutnie na to nie dozwalały — І 
dlatego i z tej strony Izby powstrzyimaliśmy 
się z odnośnymi wnioskami. W roku tym 
uchwalono tylko nieznaczne podwyższenie 
pensyi Фа wdów i sierót po nauczycielach 1 
unormowanie kosztów przeniesienia itp. dro- 
bne ulepszenia, razem 43.000 K rocznie. 


Dziś stan rzeczy jest tego rodzaju, że 
pomimo tych połowicznych reform, płace 
nauczycielskie w innych krajach austr. SĄ 
znacznie wyższe niż u nas. Nie będę się 
wdawał w szczegóły, przykładowo tylko przy- 
toczę, że w Czechach najniższa, pierwotna 
płaca wynosi 1.200 K. 


We wniosku moim nie przytaczam na 
jego poparcie szczegółowych dat i argumen- 
tów, bo te szczegóły, te wytyczne, o  któ- 
rych mówił poprzedni mowca z tamtej strony 
Izby, znajdują się już w wnicskach naszych 
z-r. 1901. Niech mi wolno będzie przytoczyć 
te zasadnicze punkta mojego wniosku z 28. 
czerwca 1901, a mianowice żądaliśmy już 
wówczas, aby każdy nauczyciel po złożeniu 
egzaminu kwalifikacyjnego nabywał prawo do 
pełnych poborów stałego nauczyciela*, aby 
„bez wzgłędu na miejscowość każdy nauczy” 
ciel z egzaminem kwalifikacyjnym otrzymał 
jednakową pierwszą płacę, która stopniuje 
się wedle trzech rang po każdych 10. latach 
nienagaonej służby. Dodatki pięcioletnie po- 
zostać miały niezmienione i mogą być wstrzy- 
mane na podstawie orzeczenia dyscyplinar- 
nego, dalej aby „nauczyciele z egzaminem 
kwalifikacyjnym pobierali dodatki aktywalne, . 
które mają być stepniowane wedle klas miej- 
scowości i o iłe mo.ności zastosowane do 
wzoru trzech najniższych rang urzędników 
państwowych*. 


Cieszy mnie niewymownie, że ta myśl 
zrównania płac nauczycieli do jednej miary, 
a wyrównywanie różnic dodatkami wedle 
miejseowości i zreformowaniem pięcioleci, ро- 
nownie dziś poruszoną i tak wymownie po- 
partą została przez p. Jaworskiego. Szan. р- 
Jaworski nawet dalej ieszcze poszedł, пі? 
my przed kilku laty, żąda mianowicie pod- 
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Wyższenia dodatków 5-letnich, co z przyjem- 
nością konstatujemy, witamy i popieramy. 


_A czas już najwyższy pomyśleć o rze- 
czywiście wydatnej poprawie bytu nauczycieli 
ludowych. Stan rzeczy jest dziś taki, Że na 
7,317.028 ludności mieliśmy w r. 1900 anal- 
fabetów 4,660.416 t. j. 640/,; porównując 
zaś te daty z r. 1880, kiedy było 4,835.283 
analfabetów, widzimy, że w ciągu lat 20 
:iczba analfabetów zmniejszyła się tylko o 
175.000. Jest to liczba zastraszająca, bo 
gdyby to dalej w tem samem tępie postępo- 
wało, to ani obecne, ani przyszłe generacye 
nie doczekałyby się zmniejszenia analfabe- 
tyzmu. 


Około dwa tysiące gmin mamy jeszcze 
bez szkół. A przyczyną tego brak nauczy- 
cieli, którzy dziś pomimo tego nieznacznego 
polepszenia bytu nie garną się wcale do 
tego zawodu, przeciwnie coraz więcej mar- 
kuje się tendencya unikania, uchylania się 
0d tego stanu, a to szczególnie się uwido- 
znia u nauczycieli, gdyż ciągle liczba nau- 
Czycielek wzrasta, a nauczycieli stosunkowo 
Się zmniejsza, 

„ A dalej kiedy myśleliśmy, że etat nau- 
czycieli mających kwal:fikacyę się zwiększył, 
to już dziś musimy powiedzieć, że przeciwnie 
etat nauczycieli bez kwalfikacyi się nie 
zmniejszył, bo i dziś w r. 1905 mamy 1.050 
sił niekwalifikowych, a jeżeli porównamy to 
ze stanem z r. 1880, w którym było 589 
takich sił, to widzimy, że nie ma zachęty, 


nie ma środka przyciągającego lepsze siły! 


o stanu nauczycielskiego. Nie chcę nikogo 
urażać sni umoiejszać zasług i tych sił, któ- 
re nie mają kwalifikacyi, bo i między niemi 
mogą się znaleść siły chętne do pracy, ale 
na to dwóch zdań być nie może, że powinno 
aj naszą tendencyą starać się o siły wy- 
ształcone fachowo pedagogicznie i mające 
Cszamina, Niestety dzisiejszy stan płac nie 
pe tak ponętny, aby mógł przyciągać siły 
szję вкожале. Jeżeli zatem w r. 1898 Rada 
ś rę krajowa wypowiedziała smutne zdanie 
вія є Sprawie, to muszę skonstatować, że ten 
= n do dziś się nie zmienił, owszem pogor- 
kac Zdanie to, niestety całkiem prawdziwe, 

ypowiedziane było wówczas w odezwie do 

ydziału krajowego, a brzmiało następująco: 


dz „Nauczyciele narzekają na biedę, wno- 

reż petycye o polepszenie bytu, ale pracują 
00 i wytrwale i są, z rzadkim stosunkowo 

sej SJ żywiołem porządku i ładu. Żyją 

ści 1914, że Sejm krajowy, w miarę możno- 
» Przyjdzie im znowu z pomocą*. 


kk w tym stanie rzeczy zaszła jednak 
€cnej chwili zmiana na gorze zwiększa- 
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jącą się drożyznę musieli oczywiście odcznć 
najdotkliwiej ci z funkceyonaryuszów publi- 
eznych, którzy mają najmniej, t. |. nauczy- 
ciele. Znakomite podwyższenie poborów urzę- 
dników państwowych i krajowych, projekt 
podwyższenia płac sług rządowych, podwyż- 
szenie płac nauczycieli ludowych w innych, 
mianowicie sąsiednich krajach koronnych — 
wszystko to w umysłach naszych nauczycieli 
stworzyło skalę porównania, która ich napeł- 
nia goryczą. Od tej krok tylko jeden do znie- 
chęcenia, do ucieczki z zawodu, a u niektó- 
rych do posłuchu wobec wywrotowych prą- 
dów. W miesiącu październiku z r. kilku 
nauczycieli ustąpiło już z zawodu, zwracając 
kwoty około 300 złr., które pobrali tytułem 
stypendyum w czasie studyów seminaryalnych. 


C. k. Rada szkolna krajowa, odpowie- 
dzialna za cały kierunek szkół i nauczycieli, 
poczytuje też sobie za obowiązek o tym sta- 
nie rzeczy oznajmić Swietnemu Wydziałowi, 
a zarazem wypowiedzieć zdanie swoje, że 
akcyę ku polepszeniu bytu nauczycieli należy 
obecnie, o ile możności przyśpieszyć. 


Słowa te Rady szkolnej krajowej, nade- 
słane wówczas do Wydziału krajowego i dziś 
podkreślam i powtarzam, bo i dziś jeszcze 
jest ta sama sytuacya. A dlaczego i dziś jest 
taka sama sytuacya, pomimo, że już 7 lat u- 
płynęło od tej pamiętnej odezwy ? 

Oto dlatego, że pomimo trzykrotnego 
starania się, Sejm nie załatwił sprawy grun- 
townie definitywnie, lecz zawsze tylko poło- 
wicznie, bo zawsze konstatowano: „To tylko 
chwilowo, to tylko prowizorycznie, to tylko 
częściowe zaspokojenie potrzeb, rzecz wła- 
ściwą odkładamy na dalszy czas, kiedy — 
i wyraźnie to markowano kilkakrotnie — 
kiedy dochody propinacyjne, dochody z na- 
pojów alkoholicznych i wogóle dochody kon- 
sumcyjne dadzą takie fundusze, aby umożli- 
wiły krajowi gruntowne, definitywne uregulo- 
wanie tej sprawy*. 

Konstatuję, że przy tych kilkakrotnych 
regulacyach wszystkie interesowane sfery 
i czynniki były niezadowolone. Było nieza- 
dowolone nauczycielstwo, gdyż widziało, że 
jego postułatom nie czyni się zadość; była 
niezadowolona ludność, gdyż czuła, że to tyl- 
ko połowiczne załatwienie i że przyjdzie 
chwiła, kiedy jeszcze więcej będzie musiała 
dokładać ; aiezadowolony był Sejm, gdyż czuł, 
że nie załatwił rzeczy — choć radby był ją 
załatwić i że wzrasta niezadowolenie; nieza- 
dowoleni byli wreszcie ci, którzy wnosili 
i popierałi tę sprawę, bo nie osiągnęli 
celu. 

I dziś przychodzimy już do tego sta- 
dyum, gdzie może wkrótce nastąpi chwila 
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możności zupełnego zadośćuczynienia postn- 
latom nauczycielskim. 


Zastanówmy się zatem, co dziś można 
zrotić. Ja uznaję za zupełnie słuszne zapa- 
trywanie, że ta sprawa ma dwie strony. 


Przedewszystkiem ma tę stronę, że u- 
znane jest powszechnie, iż trzeba tę rzecz 
koniecznie ostatecznie załatwić i to już te- 
raz. Otóż powstaje pytanie, czy możliwe jest, 
aby już dziś może w tej kadencyi przyjść 
z pewnymi wnioskami, któreby zawierały za- 
sadę dokładnego obliczenia w celu definityw- 
nego załatwienia tej sprawy? c” 


Co do tego pytania, to przyzna każdy, 
Że ta część da się załatwić już teraz, gdyż 
nagromadzone są daty, materyały obliczenia, 
zupełne tak, że już dziś można przyjść 
z wnioskiem uregulowania płac w tej lub с- 
wej formie, 


Druga część sprawy jest ważniejsza: 
Czy są źródła dochodów, któreby na tę osta- 
teczną regulacyę wystarczyły ? 


Na to pytanie niestety dziś stanowczej 
odpowiedzi dać nie można — tylko niezu- 
pełną, - 


Nie wiemy jeszcze dziś dokładnie, jaka 
część dochodów propinacyjnych może być u- 
żytą specyalnie na cele poprawy bytu nau- 
czycielstwa, nie wiemy jeszcze także dokła- 
dnie, iakie są inne ważne sprawy i ile mu- 
szą spowodować wydatków z tego spodzie- 
wanego dochodu; nie wiemy, jaki jest ogól- 
ny program finansowy, gdyż ten program 
właśnie musi być zastosowany do tych rezul- 
tatów, jakie da uregulowanie sprawy propina- 
cyjnej. 

Pomimo to sądzę, że już dziś pewne 
obliczenia, chociaż aproksymatywne zrobióby 
można, Radbym bardzo, by to teraz w bie- 
żącej sesyi mogło być załatwione, żeby słu- 


sznym postulażom o ile możności zadość u-, 


czynić, ale uznaję, że to wszystko nie jest 
przygotowane, że dziś tylko aproksymatywnie 
obliczyćby można część pewną, na to prze- 
znaczyć się mającą. 


Sądzę zatem, że Wydział krajowy mo- 
że, zbadawszy rzecz gruntownie, przedstawi 
przecież już z końcem tej sesyi pewne obli- 
czenia, które nie będą może zupełnie dokła- 
dne, ale które jako aproksymatywne z pew- 
побсіа nie dadzą powodu do rozczarowań 
w przyszłości. Obliczenia te mogłyby dać 
pewne minimalne cyfry kwot, które przypu- 
szczalnie mogłyby być przeznaczone na ure- 
gulowanie płac nauczyciełstwa. Otóż słusznem 
jest, że nie 11 milionów 400 tysięcy ale 4 
miliony pozostaną w roku 1910 do dyspozy- 


. 
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суї kraju, gdyż od tych 11 milionów — jak 
słusznie JE. Marszałek powiedział — trzeba 
odliczyć deficyty do roku 1910, w kwocie 
7 milionów 500 tysięcy. Słusznem jest dalej, że 
zwyżki dochodów propinacyjnych będą musia- 
ły być użyte także na pokrycie tych deficy- 
tów, które od r. 1906 do r. 1910 będą wy- 
kazywały nasze budżety funduszu krajowego, 
wedle obliczeń, którym nie można odmówić 
słuszności, deficyty te będą wynosiły razem 
221/, milionów. 

Jednak wiadomo mi także, że według 
aproksymatywnych obliczeń, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa z końcem r. 1910 
zwyżki propinacyjne dadzą około 26 milio- 
nów, przez co uzyska fundusz 3'/, miliona, 
któryby mógł być użyty na cele, o których 
wspomniałem. 


Wiadomo mi także, że już z końcem 1908 
roku fundusz propinacyjny będzie w ten spo- 
sób dotowany, że wystarczy na amortyzacyę 
obligacyj propinacyjnych tak, iż w latach 
1909 i 1910 będą jeszcze zwyżki, które przy- 
| padną już funduszowi krajowemu. 


Wiadomo mi także, że w r. 1910, kie- 
dy cały fundusz propinacyjny będzie złożony 
do kasy Wydziału krajowego, będzie mógł 
vówczas Wydział krajowy względnie Sejm 
przedsięwziąć pewne operacye fiuansowe, 
które pewne znaczne dochody przysporzyćby 
mogły, a mianowicie kiedy będą złożone fun 
dusze na spłatę obligacyj propivacyjnych w pa- 
pierach wartościowych, które wyłącznie prawie 
ва krajowe. Wtedy Wydział krajowy prawdopo- 
dobnie będzie mógł od razu rzucać na targ tych 
wszystkich efektów, gdyż toby mogło za- 
ichwiać w ogóle targiem pieniężnym naszego 
kraju. Na podstawie więc tego podkładu bę- 
dzie Sejm mógł zaciągnąć pożyczkę na dłuż- 
sze lata, której dochody mogłyby być użyte 
nietyl'o na amortyzacyę tego długu, o któ 
rym wspomniałem, ale których nadwyżka 
mogłaby bić użyta na cele wydatków szkol- 
jnictwa a więc і nauczycielstwa. 


Wiadomo, mi wreszcie, że jeszcze nie 


który ma być również zwiększony i który, 
jeżeli rachuby fachowe nie mylą, wynosić bę- 
SĘ przeszło 5 milionów. 


Z tego wszystkiego wynika, że przecież 
dziś, a przynajmniej w najbliższej przyszłości 
można będzie obliczyć, ile w najbliższych la- 
tach następnych można częściowo tylko na 
polepszenie bytu nauczycielstwa  przezna- 
czyć. 

Ani się nie łudzę am nikogo w tej 
Izbie nie chcę łudzić — wiem, że to sprawa 
doniosła pod względem i politycznym i kul- 


liczono także dochodu z podatku od wódki, 
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turalnym i finansowym. Wiem, że na to wiele 
milionów potrzeba, ażeby zaspokoić choćby 
najniezbędniejsze potrzeby nauczycielstwa i 
szkoły. 


Podkreślam to wyraźnie. Ale właśnie 
dlatego, że to wiem i że to wie interesowane 
nauczycielstwo, nie żądam i nikt nie żąda, 
ażeby w tej lub w rajbliższej kadencyi definity- 
_Wne uregulowanie tej sprawy nastąpić mogło. 


. Ze względu na to, że sprawa propina- 
tyjna jest w toku i że nie można w tej chwili 
obliczyć dokładnie dochodów z tego tytułu, 
nie stąwiam w moim wniosku żadnej cyfry, 
а nie czynię tego i z następującego powodu: 
Jeżelibym postawił już dziśj pewne cyfry — 
a musiałyby się one obracać w kilku milio- 
ach, to otawiam się, że postąpiłbym nie- 
właściwie, może źle. Cyfra mogłaby być i za 
wielka, a mogłaby być i za mała. Ta cyfra 
mogłaby być za wielka ze względu na to, że 
te obliczenia, te zasady obliczeń dałyby шо- 
że odmienne rezultaty od tych horoskopów, 
którebym w dzisiejszym stanie rzeczy mógł 
postawić; a może być, że byłaby za mała, 
gdyby dokładniejsze obliczenia wskazały, że 
możnaby w najbliższej przyszłości przezna- 
czyć więcej, niżbym dziś mógł postawić. 


„Te są zatem powody, dla których nie 
stawiam tej eyfry i przytaczam tylko przy- 
kładowo. Jeżeliby tylko o 200 K rocznie t.j. 
0 100 złr. rocznie czyli 8 złr. miesięcznie — 
Co przecież nie jest znacznem podwyższe- 
hiem -— jeżeliby tylko to postawić jako nor- 
Ше polepszenia, to już ta suma 200 koron 
rocznie licząc 10.000 przeszło nauczycielstwa 
wyniosłaby dwa miliony koron, a przecież 
te dwa miliony koron nie byłyby ani prowi- 
*Orycznem, a tem mniej definitywnem gran- 
townem uregulowaniem śprawy polepszenia 
bytu nauczycielstwa. 


Domagając się zatem choćby na razie 
tylko pewnej oznaczonej cyfry obawiałbym 
SIę, że żądam za miało, że więc szkodzę spra 
wie, dla której mogą się znaleść znaczniejsze 
może fundusze, które odpowiedzą życzeniom 
Lauczycielstwa, a w xażdym razie cyfra, któ- 
Tąbym dziś imieniem nauczycielstwa postawił 
mogłaby być potem pewną miarą, pewnym 
Drecedensem, na któryby się powóływano pó- 
mej, a tego również chcę uniknąć. 


ud Wiem, że na te cele trzeba znacznych 
=, Вам, wiem, że aby zaspokoić 10.400 
zę A 1 nauczycielek na to potrzeba mi- 
b Ai | nauczycielstwo o tem wie, i czekać 
кій cierpliwie, jeżeli już w najbliższym 
się = dk w Po części, a 
5 б A 
Mia płacy, Siusznym postulatom polepsze 
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Będzie ono dalej cierpliwie czekać, bę: 
dąc przekonane o życzliwości Wysokiego Sej- 
то, jeżeli Sejm chęć swoją szczerą przyjścia 
z bezzwłoczną pomocą według możności za- 
manifestuje. Dlatego z upoważnienia mojego 
stronnictwa i w porozumieniu z mymi kole- 
gami uzupełniam wniosek mój w tej formie, 
że proszę, aby Wysoki Sejm polecił Wydzia- 
łowi krajowemu przedłożenie na najbliższej 
sesyi sejmowej .wniosku w przedmiocie ure- 
gulowania płac nauczycielstwa ludowego prze- 


.znaczając na cel polepszenia płac odpowie- 


dnio wydatną kwotę wedle możności już na 
rok 1906. 


Otóż uzupełnienie. tego mego wnio- 
sku ma cel dowodnego okazania nauczyciel- 
stwu, że błędnem jest zapatrywanie niektó- 
rych sfer nauczycielskich, jakoby Sejm był 
nieżyczliwie usposobiony dla sprawy nauczy- 
єівівіма. 


Skoro bowiem w miarę możności prze- 
znaczy się już na rok następny pewną sumę, 
jaka wystarczyć może na najskromniejsze ро- 
trzeby, to wówczas nauczycielstwo wyczeki- 
wać będzie cierpliwie, aż do roku 1910 de- 
finitywnego, zupełnego uregulowania, kiedy 
wszystkie dochody, o których tu wspomina- 
łem, będą zrealizowane. 


Marszaaek. Przepraszam, szanownego 
mowcę ja w tej chwili usłyszałem, że sza- 
nowny poseł swój wniosek zmienia względnie 
uzupełnia. Otóż zwracam uwagę, że według 
regulaminu zmiana wniosku w pierwszem czy- 
taniu, choćby ze strony wnioskodawcy, jest 
niemożliwą i w żadnym razie wniosku takie- 
go pod głosowanie nie poddam. Rzeczą ko- 
misyi będzie wniosek zmienić, ale w pierw- 
szem czytaniu zmiana wniosku jest niemo- 
żliwą. 


P. Małachowski. Ja się zastosuję do 
tego życzenia i wniosek mój zmieniony zgło- 
szę jako osobny wniosek, który już mam 
przygotowany. 


Marszałek. Dla dalszego uzasadnie- 
nia wniosku udzieiam głosu p. Małachow- 
skiemu. 


P. Małachowski. Przystępując dalej 
do uzasadnienia mego wniosku muszę zwró- 
cić uwagę, że inne cele, które są wymie- 
nione już w programowej mowie JE. р. Mar- 
szałka jak koleje, melioracye, organizacya 
dobroczynności, wymagają z natury rzeczy 
kilku lat do przeprowadzenia. 


Tu jednakowoż dła przeprowadzenia 
sprawy polepszenia bytu nauczycielstwa tych 
przygotowań nie potrzeba, gdyż jak wspo- 
mniałem materyał i daty są przygotowane. 
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W każdym razie to są ci, którzy są najgłod- 
niejsi i którzy czekać nie mogą. 


Petycye drożyźniane wpływają ciągle 
nietylko na moje ręce ale i na ręce Kolegów 
niemal codziennie ;,z różnych okolic kraju, 
wykazujące tę wielką drożyznę, jaka w са- 
łym kraju panuje. I dziś była mowa o sto- 
sunkach drożyźnianych, jakie panują we 
Lwowie i Krakowie. 


Prócz tego są deputacye nauczycielskie 
już i dziś taka deputacya ze Sambora była 
tutaj, aby wykazać, jakie smutne stosunki 
drożyźniane w kraju panują. Niech mi wol- 
no będzie wskazać w mojej przemowie 
i na to, że regulacya ta, jeżeli mie defini- 
tywnie, to przynajmniej w formie dodatku 
drożyźnianego w najbliższym czasie nastąpić 
powinna i prosić Szanowną ko.nisyę szkolną 
i Wydział krajowy, ażeby ії te stosunki dro- 
żyźniane uwzględniły i jeśli to możliwe, to 
przynajmniej w formie dodatków  drożyźnia- 
nych znaczniejszych na przyszły rok i na la- 
ta następne pewną część, z tych funduszów 
wydzieliły. Kiedy w zeszłym roku deputacya 
nauczycielstwa całego kraju stanęła we Wie- 
dniu, ażeby u centralnego Rządu i u Koła 
polskiego prosić o uregulowanie sprawy nau- 
czycielstwa i kiedy jej powiedziano, że ure- 
gulowanie to zawisłe jest od sanacyi finana- 
sów krajowych, wówczas powiedziano też jej 
ze strony miarodajnych czynników, że te 
właśnie postulaty nauczycielstwa i te żąda- 
nia ich i motywowanie tych żądań w formie 
deputacyi są najlepszym motywem, są naj- 
dzielniejszą pomocą i dowodem, że sanacya 
finansów krajowych jest pilną, nagłą i konie- 
czną i wówczas im powiedziano, że oni naj- 
skuteczniej popierają tę sanacyę i że mogą 
mieć nadzieję, że przy tej sanacyi w pierw- 
szym rzędzie nauczyciejstwo będzie uwzglę- 
dnione. 


Niechże mi wolno będzie tę pośrednią 
zasługę nauczycielstwa też tutaj przytoczyć, 
ale przytaczając tę zasługę, wyrazić zarazem 
prośbę gorącą, aby i ta zasługa uwzględnio- 
na była i aby pamiętano, że i ich cząstka 
pracy wtem była, jeżeli centralny Rząd kra- 
jowy również zgodził się na sanacyę  finan- 
sów krajowych i na udzielenie pomocy w tym 
kierunku. 


Otóż jakie ma mieć znaczenie uchwa- 
lenie wniosku, który z tamtej strony Izby i 
dziś z mej strony został postawiony ? 


Ma mieć znaczenie po pierwsze: że 
jest konieczną i piekącą ta sprawa, że musi 
być niezwłocznie załatwiosą, po drugie ma 
orzec, że fundusze na to są, a po trzecie: 
że, układając plan sanacji finansów  krajo- 
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wych, w pierwszym rzędzie uwzględnić nale- 
ży postulaty nauczycielstwa. Stawiam pytanie 
czy może być coś ważniejszego, coś pilniej- 
szego, jak sprawa, którą popieram. Ani nie 
przeczę, ani nie myślę osłabiać znaczenia 
innych spraw, jak znaczenia szpitali, jak za- 
kładów dla obłąkanych, spraw  przemysło- 
wych, kolei, podniesienia rolnictwa i wielkiej 
doniosłości sprawy dobroczynności. 

Nie zaprzeczam, że są to ważne i do- 
niosłe rzeczy, ale mnszę skonstatować, że na 
pierwszy plan przed temi wszyskiemi spra- 
wami, ze wszystkich stron, ze strony wszyst- 
kich czynników zawsze bezsprzecznie wysuwa- 
na jest sprawa uregulowania płac nauczyciel- 
skich i sprawa szkół, że zatem twierdzić 
mogę stanowczo, że nie ma pilniejszej i do- 
nioślejszej sprawy, jak ta. 

Wszakże i dziś jeszcze biorą niektórzy 
nauczyciele ро 500 K. i 600 К. rocznie, 
płacy, toteż każdy przyzna, że to jest  8го- 
mem dla kraju, który tak opłaca swoich na- 
uczycieli. 

Kilkakrotnie już zaznaczyłem w tej 
Wysokiej Izbie i dziś kończąc moje przemó- 
wienie zaznaczę raz jeszcze, że sprawa po- 
lepszenia bytu nauczycieli, to nie jest spra- 
wa, któraby miała wyłącznie jako cel tylko 
byt nauczycieli. To jest sprawa, w której 
chodzi o przyszłość naszego kraju, bo jak 
słusznie i wymownie już zaznaczono dziś 
z tamtej strony Wysokiej Izby nauczyciel, 
obarczony troską о byt materyalny, który | 
musi szukać zarobku poza szkołą, nie może 
się oddać z całem zamiłowaniem, z całem 
poświęceniem i z oddaniem całego swojego 
„ja* zawodowi szkolnemu. Więc niezadowo- 
lenie nauczycielstwa odbija się na intertsie 
szkoły, polepszenie zatem bytu nauczyciel- 
stwa to jest polepszenie szkoły, polepszenie 
nauki i oświaty. A dalej, jak już także dziś 
podniesiono, w nauczycielu niezadowolonym, 
troszczącym się o byt, mającym żal do spo- 
łeczeństwa, że go nie 'wynagradza i nie 
troszczy się o jego byt, musi się wytworzyć 
pewna gorycz a może nawet i pewien słu- 
sznie uzasadniony jad, który mimowoli udzie- 
la się dziecku i w tem polega całe niebez- 
pieczeństwo, całą doniosłość i cała nagłość 
tej sprawy. Grorycz wrasta w serce dziecka. 
Biadamy potem nad prądami wywrotowymi. 
One są szkodliwe, ale środków uchylenia tych 
prądów tylko w tem polepszeniu i w zadowo- 
leniu nauczycielstwa szukać należy i pamię- 
tać, że nauczycielstwo ma największy wpływ 
na przyszłość kraju, bo ma wpływ na dzie- 
cko. Dlatego polepszenie płacy dla nauczy- 
cieli ma znaczenie polityczne i narodowe. 
Nauczycielstwo jest najważniejszym czynni- 
kiem w narodowej pracy kulturnej. 
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Dusza i serce dziecka, to dusza i serce 
narodu, to skrarb najcenniejszy, dla przy- 
Szłości kraju, która w szkole i na szkole 
polega. 


Jako prezes Towarzystwa pedagogiczne- 
60, upoważniony przemawiać także w imie- 
iu nauczycielstwa wnoszę gorący apel do 
całej Izby i wszystkich miarodajnych czynni- 
ków, z żądaniem, aby umożliwiły szkole być 
tem, czem rzeczywiście być powinna, t.j. 
klejnotem narodu, ogniskiem zaufania rodzi- 
Ców 1 państwa, częstokroć jedynem żródłem 
nabycia wiedzy, religii i dobrych obyczajów 
бе w każdym razie twierdzą i ochroną prze- 
Сім zabójczym prądom przewrotu i klasowej 
walki 1 nienawiści a te wzniosłe cele osią- 
SDĄĆ może tylko nauczycielstwo, ale tylko 
dY, jeżeli słusznym jego postulatom za- 
708Ć вів uczyni. (Brawa i oklaski). 


Pod wzgłędem formalnym proszę, aby 


z 


mój wniosek odesłany był do komisyi szkolnej. 


R Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ny a kto głosu? (Nakł.) Gdy nikt głosu nie 
ąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
i ania. „Kto się zgadza z wnioskiem р. 
: atachowskiego, zechce rękę podnieść. (Wię- 
szość). Jest przyjęty. 


. Mam zamiar przystąpić do zamknięcia 
Posiedzenia. ny! : 


й Przedewszystkiem pozwolę sobie, czy- 
ac zadość Żżyczenin JE. ks. Areybiskupa 
lczewskiego prosić Szanownych Panów, że- 
SAM zechcieli wziąć udział w jutrzejszej 
я надр осі poświęcenia kamienia węgielnego 
Pod kościół św. Elżbiety o godzinie 10. rano. 


Mam nadzieję, że zechcecie Panowie 


Życzeniu JE. ks, Arcybiskupa zadość uczynić. 


Proszę p. Korola w zastępstwie sekre- 


14. października 1905. 1867 


Korol, Effinowycz, A Barabasz, Dmytro 
Ostapczuk, Huryk, Bohaczewskyj, Mazyke- 
wycz, Mohylnyckyj, Staruch, Ochrynowycz, 
Hlidżuk, F. Włodek, Kramarczyk, W. Szwed, 
Potoczek. 


Wnesok. 


Zważywszy, Sszczo mymo rezolucyi Ha- 
łyckoko Sojmu z r. 1903 i 1904 wzywaju- 
czych с. k. Prawytelstwo o najskorsze pobu- 
dowanie budynku dla ruskoji gimnazyjiw Tar- 
nopoły c. k. Prawytelstwo doseji budowy dosy 
ne prystupyło ; 

Zważywszy, szczo doteperiszne pomi- 
szczenie seji gimnazyji jest” sprawdisznoju 
naruchoju nad najprymitywnijszymy wymoha- 
my hygieny ; 

zważywszy, szczo potiahnuło ono za 80- 
boju żertwy zdorowla, а nawit” żytia uczeny - 
kiw зей szkoły, i brozyt” i dalsze zdorowlu - 
i żytiu uczenykiw i uczyteliw ; 

zważywszy w kińcy, szezo take neczu- 
wane jgnorowanie hołosu i uchwał Sojmu c. k. 
Prawytełlstwom сруїа tym wyprawdaty dast/ 
sia, szczo tut” chody o rusku szkołu i o 
rusku mołodiź — wnosiat* pidpysani: 


Wysokyj Sojm zwołyt* uchwałyty : 


Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczo- 
by bezprowołoczno prystupyło do budowy bu- 
dynku na pomiszczenie  ruskoji gimnazyj 
w Тагпороїу. 


U Lwowi, dnia 14. żowtnia 1905. 


Wneskodatel 
Ołesnyckyj, w. r. 


tarzą p. Mazikiewi - «oków | Stapiński, F. Włodek, Żardecki, W. Szwed 
„48 p. Mazikiewicza о odczytanie k APINSKI, Pu, АОСВКУДННКОВОЮЬ ЗР. AWED, 
Т terpejacyj. - RU о Korol, Kffinowycz, Barabasz, Mazykewycz, 
: Ostapczuk, Krempa, Нигук, Вобасгем'зку), 
Р. Korol w zastępstwie sekretarza ks. | Mohbylnyckyj, Staruch, Ochrymowycz, Hlidżuk, 
a Mazikiewicza (czyta :) Potoczek. 
Wnesenie 


W_nesok. 


Wysokyj Svjm zwołyt” uchwałyty : 


w AAC с. k Prawytelstwo, szczoby 
 najkorotszim czasi otworyło w Bereża- 


пас З 
т aazyju z ruskym jazykom wykła- 


U Lwowi, dnia 14. żowtnia 1905. 


„ Wreskodatel 
Ołeśnyckyj, w. r. 


Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty : 
Zakon 


z dnia . . zminiajuczyj postanowy art. 5 
i 7 zakona z 22. czerwnia 1867 cz. 138 W. 
z. Кг. wzhladno zakona z 31. maja 1874 ez. 
45 W. z. kr. i zakona z 8. weresnia 1880 
cz. 34 w. z. kr. o jazyci wykładowim w szko- 
łach narodnych i serednych Korolistw Hały- 
czyny i Wołodymyryji z Weł. Kniażestwom 


| Krakiwskim. 
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8.1. 


Postanowy art. 5 і 7 zakona z 22. 
czerwnia 1867 cz. 13 w. z. kr. wzbladno za- 
kona z 31, maja 1874 ez. 45 W. z. kr. iza- 
kona z 8. weresnia 1880 cz. 34 W. z. kr. 
tratiat” swoju syłu obowjazujuczu, a misto 
tych wchodiat w дубе ślidujuczi posta- 
nowy : 

Art. 5. а) W szkołach serednych Ha- 
łyczyny ви? jazyky polskyj i ruskyj jako ja- 
zyky wykładowi riwnouprawnen. У" kożdij 
poodynokij szkoli serednij шоде  ргамупо 
łyszeoden х tych jazykiw buty wykładowym. 

Art. 5. b) W szkołach serednych z fon- 
diw pubłycznych w ciłosty abo w czasty uder- 
żuwanych, a w czasi wydania seho zakona 
istnujuczych, bude jazykom wykładowym toj 
jazyk krajewyj, kotryj w czasi wydania seho 
zakona jest” w tych szkołach jazykom wykła- 
dowym. 

Art. 5. w) O jazyci wykładowym szkił 
serednych z fondiw pubłycznych na buducze 
zasnutyś majuczych riszaty budut” w kożdim 
poodynokim słuczaju kompetentni własty 
szkilni na osnowi ślidujuczych obmeżeń. Koły 
zaitsnuji potreba zaospowania szkoły serednoji 
w miscewosty, w Кобгі) dosy nijakoji szkoły 
serednoji toho roda ne buło, bude jazykom 
wykładowym seji szkoły sej, jakoho piśla 
rezultatu poślidnoji konskrypcyji używaje bil- 
sze jak 50%, ludnosty powitu, w kotrim dana 
miscewist” jest położena. 

Potreba taja maje uważatyś istnujuczoju, 
nakoły na try misiaci pered rozpoczatiem 
roku szkiluoho zhołosyt” w krajewij własty 
szkiłnij, szczo najmensze 30 rodycziw w do- 
tycznim powiti zameszkałych swoje namirenie 
widdaty swoji dity do perszoji klasy szkoły 
serednoji, koły taja w oznaczenij miscewosty 
seho powitu bude zasnowana. 

Koły zaistnuje potreba zasnowania no- 
woji szkoły serednoji w miscewosty, de jest” 
wże taka szkoła seredna z polskym jazykom 
wykładowym, maje nowozasnowana skoła 0- 
derżaty ruskyj wykładowyj jazyk, nakoły lu- 
dnist” w dotycznim powiti jest” piśla rezuł- 
tatiw poślidnoji konskrypcyi w czyśli wysszim 
ponad 509/, ruskoho, або koły w istnujuezij 
polskij szkoli serednij jest wyssze 200 ucze- 
nykiw ruskoji narodnosty. 

Koły zaistnuje potreba zasnowania no 
woji szkoły serednoji w miscewosty, de jest” 
wże taką szkoła seredna z ruskym jazykom 
wykładowym, niaje nowozasnowana szkoła 0- 
dcrżaty polskij jazyk wykładowyj, nakoły iu- 
піз? w dotycznim powiti jest ponad 509/, 
polskoju, abo koły w istnujnczij ruskij szkoli 
serednj jest wyssze 200 uczeykiw polsk=ji 
narodnosty., 


14. października 1905. 


Potreba zasnowania nowoji szkoły se- 
rednoji maje uważatyś istnujuczoju, koły czy- 
sło uczenykiw w istnujuczij wże takij szkoli 
serednij dijde wyssze 500. 


Art. 5. Б) W szkołach serednych z ja- 
zykom wykładowym polskym majut* buty za- 
wedeni parałelni klasy z jazykom wykłado- 
wym ruskym, nakoły zażadaje seho 82620 
najmensze 25 rodycziw uczenykiw dotycznoji 
klasy. 

Doky zakon krajewyj inaksze ne po- 
stanowyt  połyszenyj bude jazyk  nimeckyj 
w doteperisznim objemi wykładiw w c. К, 
П. gimnazyji u Lwowi. 


g. 2. 


Wykonanie seho zakona poruczejeś Mi- 
nisterstwu proświty i wiroispowidań. 


U Lwowi dnia 14. żowtnia 1905. 


Wneskodatel : 
Ocesnyekyj w. r. 


Korol, Effinowycz, Barabasz, Ostapczuk, Hu- 

ryk, - Bobaczewskyj, Mazykewyez, Mohylny- 

ckyj, Staruch, Oshrymowycz, F. Włodek, Kra- 
marczyk, Szwed, Hlidżuk, Potoczek. 


Interpelacyja 
do Wysokoho c. k. Prawytelstwa. 


W misiacy weresny 1904 r. zistała re- 
skryptom Wysokoho Namistnyctwa rozwiaza- 
noju Rada hromadska w Tustanowyczach, po- 
witu drohobyckoho i ustanowłenym komisar 
prawytelstwenyj w osobi p. Kwasniaka kon» 
cepisty є. k. Starostwa w Sambori. 


Pomymo seho, szczo urjadowanie komi- 
sarja prawytelstwennoho jest po mysły zako- 
na hrom. łysz sredstworm perechodowym i 
nowyj wybir Rady hromadskoji powynen bu- 
ty rozpysanym do 6 tyżniw po rozwiazaniu, 
urjaduje w hromadi Tustanowyczi komisar 
prawytelstwennyj wże ponad rik, a wybory 
do teper szcze rozpysani ne zistały. 

Prowizorium se widbywajeś na widno- 
synach i sprawach bromady w duże ueko- 
rystnyj sposib. 

Wydatky na administracyju hromady 
wzrosły w strasznyj sposib. - 

W poślidnim roci pered rozwiazaniem 
Rady hromadskoji wynosyw dodatok hro- 
madskyj 159/,, a teper wynosyt” win 50%. 

Kromi seho zużywaje teperiszna admi- 
nistracyja wsi dochody i to dosyt* znaczni 
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tereniw naftowych. wozdanie o petycyi Zarządu głównego towa- 

rzystwa Kółek rolniczych w sprawie reformy 

ksiąg gruntowych, które to sprawozdanie 

wniesione było pod punktem 10. porządku * 
dzisiejszego posiedzenia. 


Nakoły suprotyw toho dalsze wzderzu- 
wanie rozpysania wyboru reprezentacyji hro- 
madskoji potiahaje za soboju wydy wełykych 
strat dla hromady i ne jest” ciłkowyto zi 
wzhladu na administracyju bromady uzasad- 


Następne posiedzenie odbędzie się 
nene — zapytujut” pidpysani: 


we wtorek o godzinie 10. grzed południem, 
z następującym porządkiem dziennym : 


Czy widomyj stan rieczy Wys. с. k. Pra- aka): 


wytelstwu ? 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Sto- 
jałowskiego о utworzenie Sądu przemysłowego 
w Białej. 


Czy i koły namirjaje Wys. Prawytel- 
Stwo rozpysaty wybory nowoji Reprezentacyj 
hromadskoji w Tustanowyczach ? 


2. Pierwsze czytanie wniosku pp. Lea, 
Jawąrskiego i Federowicza о pomoc dla 
nauczycielstwa ludowego -: w Krakowie z ро- 
wodu drażyzny. 5 


Ołeśnyckyj 
interpelant. 


Korol, Effynowycz, Barabasz, Ostapczuk, Hu- 

ryk, Bohaczewskyj, Mazykewycz, Mohylnye- 

kyj, Staruch, Ochrymowycz, Hłydżuk, Sta- 

piński, F. Włodek, Żardecki, Kramarczyk, 
Szwed, Potoczek. 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. Gnie- 
wosza о przedłożenie dat odnoszących się do 
stosunków urzędników Wydziałów powiato- 


dochody, jaki pobyraje hromada z arendy Ko:nisya prawnicza cofnęła swe Sspra- 
wych. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. Ole- 
śnickiego о założenie w Brzeżanach gimna- 
zyum z językiem wykładowym ruskim. 

4. Pierwsze czytanie wniosku p. Ole- 
śnickiego о zmianę ustawy o języku wykła- 
dowym w szkołach ludowych i średnich. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia, 1nterpelacyę odstą- 
рів р. komisarzowi rządowemu. Po wyczer- 
pamu porządku dziennego udzielam głosu 
p. Oleśniekiemu. 


. Р. OQleśnieki. Wże mynaje piatyj rik 
wid poczatku bihuczoji kadencyji sojmowoji, 
а dosy ne виб szcze wsi wybory zweryfiko- 


6. Pierwsze czytanie wniosku: p. Oleśnic- 
wani, a meż ynszymy wybir SS 
| 


kiego о bezzwłeczną budowę gmachu na po- 
mieszczenie ruskiego gimnazyum w Tarnopolu. 


7. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Straszę- 
cinie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od dwóch przewozów przez Wisłokę 
w Straszęcinie. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski. 


tryj mene i mojich towarysziw najbilsze ob- 
chodyt. Mynuwszoho roku maw ja czest” pro- 
зубу z seho misca JE. Marszałka, szczoby re- 
ferat seho wyboru zwoływ postawyty na po- 


riadok dnewzyj. To odnak ue nastupyło 
dosy. 


Lodnist" powita żydacziwskoho bażaje 8. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
Szczo sei олійної wże A ieseńyj a o udzieleniu REMEK. Aż ak a; 
Chotiaj ne zapiznaju, szezo weryfikacyja wy-|T77U копсевуї 40 м. нн р A 
boriw żydacziwskych jest tradycyjno дишде| 08 R U s 7h. zanie DENI 
trudna i prykra, to dumaju, szczo buwby wica mała i Zbaraż-Buda Zbaraskąa, . 
najwyższyj czas prystupyty do seji prykroji Sprawozdawca poseł Dątmbski. 


operacyjj. 9. Wybory nzupełniające do komisyj 


Dlatoho imenem wyborciw żŻydacziw- |4 mianowicie: 
skych, kotri mene do обо upoważnyły, upra-|do komisyi przemysłowej dwóch członków 
Szaju JE. Marszałka, szczoby buw łaskaw |(w miejsce rektorów Cybulskiego i Syro- 
Weryfikacyju wyboru żydacziwskoho  piśla czyńskiego). й 
możnosty w najbłysszych dniach na porjadok | do komisyi gospodarstwa kraj. jednego człon- 
dnewnyj Wysokoji Pałaty postawyty. ka (w miejsce ś. p. Adama Skrzyńskiego). 
Marszałek. Wydział krajowy jeszcze У ia budżetowej dwóch A 
dotąd nie sprawdził tego wyboru. Przedsta- о komisyi bankowej jednego członka. 
Wię Życzenie szanownego posła Wydziałowi 10. Sprawozdanie komisyi bankowej 
rajowemu i nie wątpię, że wkrótce YE | petycyi Zarządu głównego Kółek rolniczych 
та ua porządku dziennym się znajdzie. w przedmiocie zaprowadzenia obretu prze- 
i 246 
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kazowego pieniężnego między Stanami Zje- 
dnoczonemi Ameryki a Galicyą. 
Sprawozdawca poseł Maryewski. 


11. Sprawozdanie komisyi podatkowej 0 
" wniosku p. Tomaszewskiego z projektem 
ustawy © poborze opłat: od majątków podle- 
gających należytości ekwiwalentowej na rzecz 
funduszu szkolnego krajowego. 

Sprawozdawca poseł Oleśnicki. 


12. Sprawozdanie komisyi prawniczej 

o wniosku p. Oleśnickiego w przedmiocie 

zwołania ankiety w celu zebrania materya- 

łów до zamierzonej 
ustawy cywilnej. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


34. Posiedzenie z dnia 14. października 1905. 


13. Sprawozdanie komisyi prawnicze 
o wniosku p. Filipa Włodka w sprawie znie- 
sienia opłaty ро 35 Б. za doręczenia sądowe. 


Sprawozdawca poseł Schatzel. 


14. Sprawozdanie komisyi szkolnej 0 
wniosku p. Jana Gnoińskiego w przedmio- 
cie wyznaczenia kwoty, 25.000 K. na cel wy- 
cieczek młodzieży szkolnej po kraju. 


Sprawozdawca poseł Cielecki. 


Następne posiedzenie odbędzie się za- 


reformy austryackiej | tem we wtorek o godzinie 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 2. popołudniu.) 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


35. posiedzenia, II. 


sesyi VIII. peryodu 


z dnia 17. października 1905, 


TREŚĆ: 


Urlop p. Rottera. 


Spis petycyj. Głosy pp. Cieleckiego, Maissa, i ks. 
Wilezkiewiecza na poparcie poszczególnych pe- 
tycyj. 

Wniosek p. Małachowskiego i tow. w sprawie 
uregulowania płac nauczycielstwa ludowego. 
Wniosek p. Stapińskiego i tow. w sprawie opra- 
cowania projektu zaopatrzenia wszystkich 
gmin w kraju w stosowne budynki dla szkół 

ludowych a to w przeciągu lat pięciu. 


Wniosek p. Łazarskiego i tow. w sprawie przy- 
znania nauczycielstwu ludowemu w powiecie 
bialskim dodatku drożyźnianego. 


Wniosek p. ks. Szpondra i tow. w sprawie we- 
zwania Rządu do wydania rozporządzenia 
Władzom skarbowym, ażeby nie zmuszały do 
powtórnego płacenia uiszczonego już raz przez 
strony podatku. 


Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zmiany 
postanowień $. 16. ustawy gminnej z r. 1866. 

Wniosek p. Oleśnickiego i tow. proponujący 
Zmianę postanowień $. 8. ordynacyi wybor- 
czej powiatowej. ' 


Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie zmia- 
пу postanowień 8. 14. sejmowej ordynacyi 
wyborczej, względnie ustawy z r. 1887. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie nadużyć przy prawyborach w gmi- 
nie Tyśmienicy 10. października 1905. 


Interpelacya do Rządu p Krempy i tow. 
w sprawie wyboru miejsca pod szkołę realną 
w Krośnie. М, 


Interpelacya do Rządu p. Kramarczyka i tow. 
w sprawie wprowadzenia w życie przymuso- 
wej ustawy asekuracyjnej od ognia. 


Interrelacya do Rządu p. Włodka Filipa i tow. 
w sprawie egzekucyi podatkowe, przeciw An- 
toniemu Skawińskiemu w (Cyganach pow. 
Borszczów. 


Interpelacya do Wydziału krajowego р. Stapiń- 
skiego i tow. w sprawie wadliwej gospodarki 
drogowej Wydziału powiatowego we Liwowie. 


Interpelacya do Rządu p Stapińskiego i tow. 

- BŚ : 7 

w sprawie zniesienia taksy w kwocie IO K. 
za każdy przedmiot za tak zwany »zaległy 
egzamin« w szkole politechnicznej we Lwowie. 


Interpelacya do Rządu p. Kramarczyka i tow. 
w sprawie przyznawanych przez sądy w Ga- 
licyi honararyów dla adwokatów jako obroń- 
ców przy cywilnych procesach. 


Interpelacya do Rządu p.. Stapińskiego i tow, 
w sprawie żeńskiego instytutu naukowo-wy_ 


249 


1872 


,chowczego imienia T. Lenartowicza w Sta- | 


nisławowie. 


35. Posiedzenie z dnia 17. października 1905. 


mała i Zbaraz-Buda zbaraska. Uchwalenie 


wniosku komisyi. 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. Wybory uzupełniające do komisyj, a mianowi- 


w sprawie cdszkodowania włościan z gminy 
Radziszowa za wstrzymanie zbiorów i robót 
polnych z powodu ćwiczeń wojskowych. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. ks. 
Wilezkiewicza i tow. w sprawie bucującej się 
kolei Tarnów-Szczucin. 


Interpelacya do Rządu p Szweda i tow. w spra- 
wie poprawienia rasy koni w powiecie ży- 
wieckim. 

Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Stojałowskiego 
o utworzenie Sądu przemysłowego w Białej. 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Lea, Jaworskiego 
i Federowicza о pomoc dla nauczycielstwa 
ludowego w Krakowie z powodu drożyzny. 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Gpiewosza o przed- 
łożenie dat odnoszących się do stosunków 
urzędników Wydziałów powiatowych. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego o za- 
łożenie w Brzeżanach gimnazyum z językiem 
wykładowym ruskim. Uzasadnienie i załatwie- 
nie wniosku. 


Pierwsze ezytanie wniosku р. Oleśniekiego о zmią- 
nę ustawy o języku wykładowym w szkołach 
ludowych i średnich. Uzasadnienie i załatwie- 
nie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśniekiego o bez- 
zwłoczną budowę gmachu na pomieszczenie 
ruskiego gimnazyum w Tarnopolu. Uzasadnie- 
nie i załatwienie wniosku. 


£ prawozdanie Wydziału krajowego о udzieleniu 
obszarowi dworskiemu w Straszęcinie konce- 
syi do pobierania opłat mytniczych od dwóch 
przewozów przez Wisłokę w  Straszęcinie. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzieleniu 
Wydziałowi powiatowemu w Zbarażu konce- 
syi do pobierania opłat mytniczych na dro- 
gach gminnych |. klasy Załuże-Berezowica 


cie: do komisyi przemysłow ej dwóch członków 
(w miejsce rektora Cybulskiego i Syroczyń- 
skiego), do komisyi gospodarstwa kraj. jedne- 
go członka (w miejsce ś p. Adama Skrzyń- 
skiego), do komisyi budżetowej dwóch człon- 
ków, do komisyi bankowej jednego członka. 


Sprawozdanie komisyi bankowej z petycy Zarzą- 
du głównego Kółek rolniczych w przedmiocie 
zaprowadzenia obrotu przekazowego między 
Stanami Zjednoczonemi Ameryki а Galieyą. 
Głosy pp. Maryewskiego, Stapińskiego i ponownie 
sprawozdawcy p. Maryewskiego. Uchwalenie 
wniosku komisyi i poprawki p. Stapińskiego. 

Sprawozdanie komisyi podatkowej o wniosku p 
Tomaszewskiego z projektem ustawy o pobo 
rze opłat od majątków podlegających należy- 
tości ekwiwalentowej na rzecz funduszu szko|- 
nego krajowego. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. 
Oleśniekiego w przedmiocie zwołania ankiety 
w celu zebrania materyałów do zamierzonej 
reformy austryaekiej ustawy cywilnej. Głosy 
pp. Stapińskiego, Łazarskiego, ponownie р. 
Stapińskiego i sprawozdawcy. Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. 
Filipa Włodka w sprawie zniesienia opłały po 
35 gr. za doręczenia sądowe. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. - 
Jana Gnoińskiego w przedmiocie wyznaczenia 
kwoty 25.000 K nacele wycieczek młodzieży 
szkolnej po kraju. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Wniosek р. SchAtzla і бом, "м sprawie założenia | 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego w Brze- 
żanach. 


Ogłoszenie wyniku wyborów do komisyi. 


Zapytanie i prośba p. Stapińskiego o postawie 
nie sprawy o zmianę ustawy łowieckiej na 
porządku dziennym w bieżącej sesyi. 


Porządek dzienny 36 posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o godzinie 10 minut 45 przed południem). 


Przewodniczy: JE. 
Stanisław hr. Badeni. 


Że strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz 


Marszałek krajowy | Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 


ks. Wiktor Mazikiewicz. 
Obecnych posłów 127. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 


dzenie otwieram. Protokół 33 posiedzenia 
Lubomirski, uważam za przyję'y, i 


gdyż nie wniesiono 


35. Posiedzenie z dnia 


przeciw niemu zarzutów, protokół 34 posie- 
dzenia złożony jest w biurze marszałkow- 
skiem do przejrzenia, 


Р. Rotter prosił o urlop czternastodnio- 
wy z powodów rodzinnych. Rozprawa otwar- 
ta. Czy żąda kto głosu w sprawie udzielenia 
tego urlopu? (Міні) Gdy nikt głosu nie żą 
da, rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Urlop został udzielony. 

Proszę p. Sekretarza o odczytanie spi- 
su petycji. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Spis petycyi wniesionych po dzień 17. 

października 1905. . 

1799. L. s. 2506. Zarząd i członkowie Kółka 
rolniczego w Żydatyczach pow. Lwów, 
р. p. Merunowicza o podwyższenie Za- 
rządowi gł. Tow. Kółek roln.  sub- 
wencyi na r. 1906 — do kom. budże- 
towej. 


1800. L. s. 2507. Rozalia Piotrowska włowa 
ро funkcyonaryuszu Wydziału kraj. we 
Lwowie p. p. Skałkowskiego 0 dar 
z łaski dla siebie i swej córki Ro 
zalii — do komisyi budżetowej. 


1801. L. s. 2508. Edmund Рабгомзкі, eme- 
rytowany asystent rach, Wydz. kraj. 
р. t« p. о przyznanie 5 lat słnżby 
do emerytury — do komisyi budżeto- 
wej. 


1802. І. s. 2509. Wanda Dziubińska, wdowa 
po praktykancie rach. Wydziału kraj. 
p. с. p. o dar z łaski z zamianą na 
stałą zapom.gę — do kom. budżeto- 
wej. 


1803. І, s. 2510. Wydział stow. rękodziel- 
ników i przemysłowców w Skawinie p. 
b. Skołyszewskiego w sprawie usunię- 
cia с. k. Zakładów karnych od konku- 
rencyi z prywatnymi przedsiębiorcami 
— do komisyi przemysłowej. 


1804. L. s. 2511. Człoukowie Kółka roln. 


w Przybysławicach p. p. Tomaszewskie- 
go o subwencyę dla Zarządu głów. Kó- 


łek roln. na rozszerzenie działalności 
rolniczej — до komisyi  budżeto- 
wej. 


1805, L. s, 2516. Tow. „Sokół* w Zagórzu 
р. p. Tomaszewskiego o subwencyę — 
do kom. budżetowoj. 


1806. L s. 2517. Anna Daciów, wdowa po 
naucz. lud. w Przemyślu p. t. p. о 


17. października 1905. 1873 
zapomogę — до komisyi budżeto- 
wej. 

1807. Р. s. 2518. Leopold Maryan  Gerst- 


man, naucz. lud. м Dbrostanach р. t. 
р. o policzenie lat służby до emerytn- 
ry — do kom. szkolnej. 


1808, L. s. 2519. Nauczyciele 4 kl. szkoły 
lud. w Торогоміе р. t. р. o przeniesie- 
nie do wyższej klasy płac, przyznanie 
dodatku drożyźn. i zapomogi do 
kom. szkolnej. 

1809. L. s. 2520. Henryk Lercel, naucz. lud. 
w Janowie р. t. р. о zaliczkę na ріа- 
се w kwocie 300 Kor. - do komisyi 
szkolnej. 


1810. L. s. 2521. Gmina m. Nowegv Sącza 
p. p. Tomaszewskiego 0 utworzenie 
szkoły realnej w М. Sączu — do kom. 
szkolnej. 


1811. L. s. 2523. Komisya klunatyczna w Za- 
kopinem p. p. Tomaszewskiego o sub- 
wencyę dla szpitala w Zakopanem sta- 
nowiącego własność kumisyi do 
kom. budżetowej. 


1812. І, s. 2524. Reprezentacya m. Brzeżun 
p. t. p. o zmianę przepisu 8. 15 ust. 
z28/7 1897. Nr. 47. dz. u. kr. w spra- 
wie budowy szpitali do kom. Sa- 
nitarnej. 


L. s. 2525. Komitet kościelny ob. 
łac. w St. Wiśniczu p. t. p. о subwen- 
cyę na konserwacyę kościoła do 
kom. budżetowej. 


L. s. 


1813. 


1814. 2526. Apolonia Ogroduikówna, 


w Medyolanie p. t. p. о subwewcyę 
na spiew — -do komisyi budżeto- 
wej. 

1815. І. s. 2527. Chuna Złatkies, fabrykant 


garbarski w Gołogórach p. t. p. 0 u- 
dzielenie pożyczki z funduszu przemy- 
słowego na rozszerzenie fabryki — do 
kom. pryemysłowej. 


1816. І. s. 2528. Негук Polański, proboszcz 
gr. kat. w Paportni pow. Dobromil р. 
p. Barabasza w sprawie podwyższenia 
drogi gminnej i postawienia ra mej 
murowanego mostku — do kom. dro- 
gowej. 


1817. L. s. 2529. Wydz. Tow. pryw. gimn. 
żeńsk. „e Lwowie p. р. Tomaszewskie- 
go 0 subwencyę na r. 1906 — до 


kom. budżetowej. 


1818. L. s. 2539. Том. 
сій 


»Ochronki dla dzie- 
w Dobczycach p. p. Skołyszewskie- 
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go o subwencyę na budowę ochronki 
— do kom. budżetowej. 


1819. L. s. 2531. Tow. gimn. „Sokół* w Nie- 


połomicach | р. p.  Skołyszewskiego 
o zasiłek — do komisyi budżeto- 
wej. 3 

1820. L. s. 2532. Konstanty Olszewski, 


emer. adjunkt rach. Wydz. kraj. p. р- 
Rutowskiego o wliczenie lat służby 
i dodatku osobistego do emerytury — 
— do kom. budżetowej. 


1821. L. s. 9533. Franciszka Kratochwilowa, 
wdowa ро dyetaryusżu Wydz. kraj. we 
Lwowie р. p. Schnella о dar z łaski 
— do kom. budżetowej. 


1822. L. s. 9534, Nauczyciełstwo 4 kl. szko- 
ły męsk. i żeńsk. w Janowie koło 
Lwowa p. p. Brunickiego о dodatek 
drożyźniany lub przeniesienie | до 
wższej klasy płac — do kom. szkol- 
nej. 

1823. L. s. 2535. Przełożona Ochronki dla 
„dzieci na Źółkiewskiem przedmieściu 
we Lwowie p. p. Michalskiego о sub- 


wencyę na budowę ochronki — do 
kom. budżetowej. 
1824. Р. s. 2536. Antoni Rudziński, nauez. 


lud. w Tarnogórze pow. Nisko p. р. 


Kostheima 0 wliczenie lat służby 
do emerytury — do komisyi szkol- 
nej. 


1825. L. s. 2537, Artur Marie, we Lwowie 
p. p. M. Urbańskiego o stałą subwen- 
cyę dla szkoły szermierki — do kom. 
budżetowej. . 


1826. І. s. 2538. 5. 5. Serafitki w N. Tar- 
gu p. p. Bednarskiego o subwencyę na 
ochronkę dla dzieci pod opieką św. 
Stanisława Kostki w Nowym Targu — 
do kom. budżetowej. 


= . 2539. Józef Небі, w Jarosławiu ; 
рані о subwencyę na malarstwo ; 
— б kom. budżetowej. 


1827. 


1828. L. s. 2540. Gmina m. Buczacza р. р.! 


Cieleckiego о uwolnienie od płacenia 
prestacyi na rzecz szkół wydziałowych 
i zezwolenie ua ratalną spłatę zaległ., 
z tego tytułu po koniec r. 1905 
do kom. budżetowej. 


1829. Р. s. 2542. Ruskie Tow. pedag. 


na wydawnictwo czasopisma 
— do kom. budżetowej. 


1830. L. s. 2543, і, w. p. t. р. о subwencyę! 
na urządzenie  walcych 


„Dzwinok* 


| 1842. 


І 
че 
Lwowie р. р. Oleśnickiego 0 subwencyę 


zgromadzeń 


17. października 1905. 


Towarzystwa — do 
wej. 

1831. L. s. 2514. Hiłary Liskowacki, emer. 
naucz. lud. w Jaworowie p. p. Jana hr. 
Szeptyckiego o podwyższenie emerytu- 
ry — do kom. szkolnej. 

1832. L. s. 2545. Walerya Schmidt, wdowa 
ро rządcy szpitala powsz. w Przemyślu 
р. p.  Rutowskiego o  podwyź- 
szenie daru z łaski — do kom. bu- 
dżetowej. 

1833. L. s. 2546. Ks. Włodzimierz Kozorow- 
ski, proboszez gr. kat. w Horodnicy p. 
ks bisk. Chomyszyna o subwencyę dla 


domu sierót w Horodnicy -- do kom. 
budżetowej. 


1834. L. s. 2547. Nauczycielki lud. okr. ro- 
hatyńskiego p. p. Głąbińskiego o zmia- 
nę art. 6 ust. z 23/5 1895 Nr. 57 dz. 
u. kr. — do kom. szkolnej. 


1835. І. s. 2548. Małgorzata Lerchowa, wła- 
ścicielka koncesyon. szkoły kroju i szy* 
cia sukien damskich we Lwowie p. t. 
p. о subwencyę Ba utrzymanie i roz- 
szerzenie szkoły — do kom. przemy- 
słowej. 

1836 L. s. 2549. Zarząd głów. Tow. szkoły 
lud. w Krakowie p. t. p. o subwencyę 
na szkółki początkowe dla dzieci — do 
kom. budżetowej. 


1837. L. s. 2550. J. w. р. t. p. o subwencję 
na wydawnictwo popularne — do kom 
budżetowej. 


1834, L. s. 2551. Zarząd główny Towarzy 
stwa szkoły ludowej w Krakowie, p. t. 
р. o subwencyę dla polskiej szkoły 
w Morawskiej Ostrawie — do komisyi 
budżetowej. 


1839. L. s. 2552, J. w. р. t. p., о subwen- 
cyę ua budowę polskiej szkoły ludowej 
w Jabłonowie — do komisyi budżeto- 
wej. 

11840. І. s. 2553. J. w. р. t. p. o subwen- 
сув na kursa dla analfabetów — до kom. 
budżetowej. 

1841. L. s. 2554. J. w. p. t. p. b iajosieh 

uie szkoły polskiej w Białej i Leszcży- 

nach — do kom. budżetowej. 

І. s. 2555. Komitej bursy Towarzy- 

stwa „Proświty* w Złoczowie p. p. Ole- 

śniekiego o -subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 

11813. Б. s. 2556. Józef Тох emerytowany 
nauczyciel szkoły ludowej w Lipowej, 
p. p. Szweda o podwyższenie emerytu- 
гу — do kom, szkolnej. 


komisyi budżeto- 
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1844. |. s. 2557. Wydział Towarzystwa „Fi- 
lia Proświty* w Drohobyczu p. p. Ole- 
śnickiego, o subwencyę dla wiejskiej 
bursy w Drohobyczu — do kom. budże- 
towej. 


1845. L. s. 2558. Czesław Zaremba we Lwo- 
wie p. p. Tomaszewskiego o subwencyę 
na spiew — do kom. budżetowej. 


І. s. 2559. Kornela Strnad, wdowa 
po asyst. rach. Wydziały krajowego p. 
p. Wereszczyńskiego o zapomogę — do 
kom. budżetowej. 


L. s. 2560. Komitet ochronki ruskiej 
w Peczeniżynie p. p. Huryka, o subwen- 
cyę na rok 1906 — do kom. budżeto- 
wej. 

1848. L. s. 2561. Towarzystwo „Sokół* w Kol- 
buszowej p. p. Tyszkowskiego 0 sub- 
мепсув — do kom. budżetowej. 


1849, І, s. 2562. Meloch Friedman, nauczy- 
ciel religii mojżeszowej w Borszczowie 
р. р. L”ewensteina o policzenie lat służ- 
by do emerytury — do komisyi szkol 
nej. 

1850. L. s. 2563. Przełożeństwo gminy wy- 
znaniowej izraelickiej we Lwowie p. t. 
p. w sprawie subwencyi dla szpitale 


1946, 


1847. 


izraelickiego -- do komisyi budżeto- 
wej. 
1851. L. s. 2564. Zarząd szkoły muzycznej 


Towarzystwa muzycznego w Brodach 
р. t p. o subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 

1852. L. s. 2565. Janina Faszczeńska wdo- 
wa po nauczycielu ludowym w Stani- 
sławowie, p. p. Huryka o wsparcie — do 
kom. budżetowej. 


18538. І. s. 2566. Przełożeństwo gminy wy- 
znaniowej w Leszniowie p. p. Loewen- 
steina 0 zapomogę na restauracyę Sta- 
rożytnej bożnicy — do Кош. budżetowej. 


1854. L. s. 2567. Towarzystwo nauczycieli 
szkół ludowych we Lwowie, p. t. p. o 
subwencyę na wybudowanie własnego 
domu -- do kom. budżetowej. 


1855. L. s. 2568. Żeńska spółka przemysło- 
wa (ruska) „Trud* we Lwowie р. р. 
Oleśnickiego o podwyższenie subwencyi 
na utrzymanie fachowych szkół i bursy 
— do kom. budżetowej. 

1856. І, s. 2569. Tow. spiew. „Lwowski Во-! 
jan* p t. p. о subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


1857. L. s. 2570. Ruskie Tow. pedagogiczne 
we Lwowie р. t. p. о subwencyę па 


1875 


wydanie „Biblioteki dla młodzieży* — 
do kom. budżetowej. 

1858. L. s. 2571. Том. politechnicz. we Lwo- 
wie przez rektora Widta o subwencyę 
2000 K na rozszerzenie wydawnictwa 


„Czasopismo techniczne* — do kom. 
budżetowej. 
1859. L. s. 2572 Gminy: Sokoliki, Tarna- 


wa wyżna, Tarnawa niżna, Kulezyce 
szlacheckie, Kulczyce rustykalne, Klie- 
ko, Czułowice, Beniowa, Sianki, Maksy- 
mowice, Niedzielna, Topolnica, Grodo- 
wice, Felsztyn, Mszaniec, Świdnik, Kon- 
dzałów, Jasionka masiowa, Wołcza, Ła- 
stówka, Rozłącz, Wysockowyżne, Woł- 
cze, Bereżek, Żukotyn, Jawor, Chiszcze- 
nia, Podhajezyki, Kołbajowice, Koropuż, 
Głęboka, Teszów, Strzałki, Strzebice, 


Wola  koblańska, Wola  błażowska, 
Wokrzynów, Torczynowice,  Slanowice, 
Błażów, Rogożno, Ławrów, Dorożów 


itolny, Dożorów średni, Dorożów górny, 
Lutowiska, Bahór, Torkanowice, Sam- 
bor, Humieniec, Uherce, Czukiew, Zwóz. 
Janów, Rajtarowice, Ozimina, Mrozowi- 
ce, Czaple i Wydział Вії Towarzystwa 
„Proświty* w Starym Samborze, Тома- 
rzystwo ruskie „Sokół* w Starym Sam- 
borze, Oddział Czytelni „Proświty* 
w Strzelbicach, „Narodna Rada* w Sta- 
rym Samborze, p. p. Oleśnickiego w spra- 
wie założenia ruskiego gimnazyum 
w Samborze —- do kom. szkolnej. 


1860. І. 8. 2573. Stanisław Tokarski, re- 
daktor we Lwowie p. p. Pawlikowskie- 
go o subwencyę ba wydawuictwo eza- 
sopisma dla młodzieży „Jutrzenka* — 
do kom. budżetowej. 


1861. L. s. 2574. Grzegorz Luciow w Kuna» 
"о szowie p. p. Oleśnickiego o umożliwie- 
nie wstąpienia do szkoły tkackiej w Glad- 
bach nad Renem — do komisyi budżeto- 


wej. 


1862. L. s. 2575. Komitet paraf. kościoła 
św. Floryana w Krakowie p. p. Bobrzyń- 
skiego o subwencyę na restauracyę za- 
bytków sztuki w tym kościele — do 
kom. hudżetowej. 


1863. І. s. 2576. fiada szkolna miejscowa 
w Ramionee wielkiej powiat Grybów, 
p. p. ks. Szpondra o wydanie orzecze- 


nia organizacyjnego w sprawie utrzy- 


mania 2 miejscowych szkół — do kom. 
szkolnej. 
1864. L. s. 2577. Bernard Stern burmistrz 


miasta Buczacza p р. Cieleckiego przed- 
kłada projekt zmiany $. 18. ordynacji 
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wyborczej sejmowej i 8. 7. ordynacyi Walka z tym groźnym nieprzyjacielem 
wyborczej gminnej — do kom. admini- jest dość trudną i wszelkie możliwe ku temu 
stracyjnej. zarządzenia są czynione przez organa odpo- 


wiednie, jednakże siły jakiemi dotąd w kra- 

ju rozporządzamy, są za słabe І choć zwią- 

zek ochotniczy Б straży zawiązuje coraz wię- 

; = cej straży w kraju naszym, chociaż i Kółka 

1866. L.. s. 2579. Gmina Nowosiółka koro- |rolnicze zawiązały takich przeszło 70 straży, 
piecka p. Buczacz, рр. Cieleckiego о przy-|to jednak siły te są za małe, aby zwalczyć 
łączenie gminy do okręgu mającego się ,tegu nieprzyjaciela, й w porównaniu z Cze- 
kreować Sądu pow. w Koropcu — d0|chami mamy tych straży ogniowych bardzo 
kom. prawniczej. mało. 


1867. L. s. 2580, Gmina Uście Zielone p. Należałoby tedy przedewszystkiem całą 
Buczacz p.t. p. о kreowanie Sądu pow. |organizacyę ująć w pewną całość, nadać jej 
w Uściu zielonem — komisyi prawn'- | pewną równomierność, a do tego potrzebnem 
czej. jest koniecznie biuro kierujące całoś. ią i dla- 
1868. І, s. 2581. Gmina miasta w właśnie zarząd ochotniczych straży kra- 


1865. L. s. 2578. Lwowskie Towarzystwo A 
tuakowe p. p Michalskiego o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


p. p. Cieleckiego, o kreowanie Sądu|iowych wnosi petycyę do Wysokiego Sejmu, 
ром. w Jazłowcu — do komisji prawni- aby raczył obmyśleć środki celem urządzecia 
czej. inspektoratu dla tej organizacyi a więc пімо- 


[869APP-. 2382, RkontścJE Oluemaf БУВ У ОКО ДН rez: 
weterynaryi i kraj. Tow. chowu drobiu 
we Lwowie p. t. p. o gwarancyę dla 
pożyczki z funduszów kraj. na budowę 
zakładu chowu drobiu na terenie Aka- 
demii weterynaryi — do komisyi budże- 
towej. 


1870. L. s. 2583. Apolonia Sternal wdowa po 
urzędn. Wydz. kraj. we Lwowie р. p. 
Michalskiego о jednorazowy datek — 
do kom. budżetowej. 


1871. L. s. 2584. Mikołaj Pawlikiewicz ukoń- 
czony uczeń kursu geometrycznego na 
politechnice we Lwowie, р. p. Michal- 
skiego o zapomogę na pokrycie taksy 
egzaminu państwowego — do komisji 
budżetowej. 

1872. І. s. 2585. І. Gal. Stow. Głuchonie- 
mych „Nadzieja* we Lwowie, p. t. p. 


Pozwalam sobie polecić gorąco uwadze 
Wysokiej Izby tę petycyę a pod względem 
formalnym proszę o odesłanie jej do komisyi 
administracyjnej. 


Marszałek. Proszę o odczytanie dal- 
szych petycji. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


1874. L. s. 2587. Przełożony Том. „Szkoła 
kobiecego gospodarstwa” w Żużlu p. p. 
Ostapczuka о subweńcyę — do kom. 
budżetowej. 


1875. L. s. 2588. Ruskie Tow. kolonii wa- 
kacyjnych we Lwowie p. p. Oleśnickie- 
go o zapomogę na pokrycie niedoboru 
z poprzedniego roku oraz o przyznanie 
rocznej subwencyi — do kom. budżeto- 
wej. 


o subwencyę — do komisyi budżeto | 1876, І, s. 2589. Ruskie Tow. pożarne „So- 
wej. kół* w Szczytowcach p. р. Huryka 0 

1873. L. s. 2586. Kraj. Związek ochotniczej subwencyę — do komisyi budżeto- 
Straży pożarnej we Lwowie p. p. Cie- wej. 


leckiego о ustanowienie posady kraj. 
inspektora pożarnego і 0 utworzenie 
kraj. funduszu pożaruego — do komi- 
sji administracyjnej. 


1877. L. s. 2590. Jan Olchowy, emer. nau- 
czyciel lud. w Stryju р. t. p. о pod- 
wyższenie emerytury — do kom. szko|- - 
nej. 

Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 


- 1578. Р. s. - : ski * 
p. Gielecki. Udzielam mu głosu. 578. L. s. 2591. Tow. „Ruski narodny dom 


w Szczytowcach p. p. Huryka o subwen- 
cyę na kupno maszyny do wyrobu da- 


Р. Cieleeki. Wysoka Izbo! chówek — do komisyi przemysłowej. 


Jednym z największych nieprzyjaciół |1879. L. s. 2592. Czytel'ia „Proświty* 
rozwoju ekonomicznego naszego kraju jest w Szczytowcach р. p. Huryka о sub- 
niewątpliwie pożar, ogień, który nam pochła- wencyę na zakapno podręczników dla 
nia co roku 20 kilka milionów mienia krajo- analfabetów — do komisyi budżeto- 
wego. wej. 
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зво, L. s. 2593. Prezydyum У/іеєп Визі- nemi dziećmi, zakład Żurowskiej w Kra- 
nów okręgu brzeżańskiego p. p. Ostap- kowie p p. Milewskiego o subwencyę 
czuka о kreowanie ruskiego gimnazyzm — do kom. budżetowej. 
s Żożanach — do komisyi szkol- |1gg4, І, s. 2607. Salomea Lipińska, wdowa 
З ро skrzypku we Lwowie р. p. Maissa 
1381. L. s. 2594. Marya Ріпі, wdowa po dy- о zasiłek na r. 1906 — do kom. budże- 
etaryuszu Wydziału kraj. we Lwowie towej. : 
г > Żardeckiego o dar z łaski — do 1895. І. 8. 2u08. Emilia Sternal, wdowa po 
om. budżetowej. adjunkcie kasowym Wydz. kraj. we Lwo 
1882. L. s. 2595. Tow. Р. Р. Ekonomek wie p. t. p. o dar z łaski — do kom, 
w Brzeżanach, opiekujące się ubogą budżetowej. 
aka LĘ p. Szhatzla 0 SUOWEDCJĘ "| 1896. L. s. 2609. Marya Rampelt, wdowa ро 
0 kom. budżetowej. b. zarządzy szpitala rzeszowskiego 
1883. L. s. 2596. Tow. gimnast „Sokół* w Drohobyczu p. t. р. o dar z łaski 
w Brzeżanach р. t. р. o subwencję na na r. 1906 — do komisyi budżeto- 
wykonanie budowy własnego gmachu — wej. 
do kom. budżetowej. 11897. L. s. 2610. Gmina m. Wadowice p. t. 


p. w sprawie zmiany przepisu. 15. ust. 


1884. L. з. 2597. Tow. muzyczne „Harmo- 
z 28/7 1897 Nr. 47. dz. u.kr. w spra- 


піа" w Krakowie p. р. Federowicza 


o subwencyę — do komisyi budżeto- | wie budowy szpitałi — do kom. sani- 
wej. | tarnej. 

1885. І. s. 2598. Gmina m. Kołomyi р p.!1898. L. s.2611. Tasama р. t. p. w sprawie u- 
Witosławskiego w sprawie założenia tworzenia kolonii piprawczej dla mało- 
kolonii poprawczej dla małoletnich letnich przestępców — do kom. admi- 
przestępców — do komisyi administra- | nistracyjnej. 
cyjne. 1899. L. s. 2612. Wydział bursy gimn. im. 

1886. І. s. 2599. Ruskie Tow. Pedagogiczne A. Mickiewicza w Bochni p. t, p. 0 za- 
we Lwowie p. p. Oieśniekiezo o sub- pomogę — do kom. budżetowej. 
wencyę dla śwej bursy - do kom, bu-|igog, I. в. 2618. Tow. gimn. „Sokół* w Bo- 
dzetowej. | chni p. t. p. o subwencję — do kom. 

1887. L. s. 2600. і. w. p. t. p. © subwencyę budżetowej, 


na wydawnictwo czasopisma „Uczytel! | 1901. L. s. 2614. Małgorzata Kozubowa, 
— do kom. budżotowej. wdowa po dozorcy szpitala powszech. 
1888. L. s. 2601. Ruskie Tow. pedagogiczne 
wę Lwowie р. p. Oleśnickiego о sub- 
wencyę dla ruskiej szkoły wydz. żeń-|1g02. І, s. 2615. Adela Smolkowa, wdowa 


| w Bochni p. t. p. o zaopatrzenie — do 
skiej im. Szewczenki we Lwowie - | po dyrektorze Banku kraj. w Zakopa- 


kom. budżetowej. 


kom. Łudżetowej. : nem p. t. p. o podwyższenie pensji 
1889. І, s. 2602. j w. p. t. p. o subwencyę wdowiej — do kom. budżetowej. 

dla prywat. Seminaryum nauczycielskie- 

go żeńskiego z językiem wykładowym 

ruskim we Lwowie — do kom. budże- 

towej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Maiss. Udzielam mu głosu. 


Р. Maiss. Wysoki Sejmie ! 


W zasadzie kto pomocy nie potrzebuje, 
ten po nią ręki nie wyciąga. Zdawałoby się, 
bo taka się opinia w szerokich kołach wyro- 
biła, że JE. Śp. Franciszek Smolka nad- 
zwyczajne pozostawił kapitały dła swoich 
dzieci. Tymczasem pokazało się, że to w głó- 
wnej części było nieprawdą, a wdowa po 
jego synie, który był pierwszym dyrektorem 
Banku krajowego, wszystkie fundusze, jakie 
były, a były one bardzo małe, wyczerpała 
z powodu choroby swoich dzieci. Dziś zwraca 
się до Wysokiego Sejmu z prośbą o podwyż- 
szenie pensyi, a ja mając zaszczyt tę sprawę 


1890. L. s. 2603. і. w. p. t. p. о subwencyę 
dla 1mstytutu ruskiego św. Mikołaja 
we Lwowie — do komisyi budżeto- 
wej. 


1891. L. з. 2604. і. w. p. t. p. о subwencyę 
dla internatu im. św. Olgi we Lwowie 
— do kom. budżetowej 


1892. L. s. 2605. і. w. р. t. p. о subwencję 
dla instytutu żeńsk. im. św. Zofii 
we Lwowie — do komisyi budżeto- 
wej. 


1893. L. s. 2606. Tow. opieki nad opuszczo- 


1818 


богдго poprzeć, proszę uprzejmie о odesłanie 
tej petycyi do komisyi bankowej, 


Marszałek. Ponieważ kancelarya sej- 
mowa przydzieliła tę petycyę Kkomisyi budże- 
towej, p. Maiss zaś wnosi na odesłanie jej do 
komisyi bankowej, przeto musi Izba rozstrzy- 
gnuąć tę sprawę przez głosowanie. Rozprawa 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (Wżkł.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamkoięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto jest za 
odesłaniem tej petycyi da komisyi bankowej, 
zechce powstać. (Posłowie powstają: — Wąt- 
płówość). Proszę o próbę przeciwną. ( Po обії- 
czeniu). Wniosek p, Maissa został przyjęty. 
Proszę o odczytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


1903. L. s. 2616. Marcin Rembacz, emeryt. 
kierownik szkoły lud. w Wieliczee р.р. 
Maryewskiego о przyznanie osobnego 
rocznego dodatku do emerytury — do 
kom. szkolnej. 


І. 8. 2617. Stowarz. rękodzielników 
„Gwiazda* w Jarosławiu p. p. Jahla o 
przyznanie subwencyi na r. 1906 — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 2618. Emilia Karpińska emeryt. 
naucz. ludowa w Kołomyi p. p. Agop- 
sowicza о przyznanie dodatku za kiero- 
wnictwo do emerytury — do komisyi 
szkolnej. 


1904. 


1905. 


1906, І. s. 2619. Gminy i obszary dworskie 
w Sassowie, Uszni, Zahoreach i inne 
w okręgu złoczowskim p. p. SŚchnella 
о udzielenie subwencyi na budowę ko- 
lei Złoczów-Sassów-Usznia -- do kom. 
kolejowej. 


1907. L. s. 2620. Gospodarze z Kałusza p. 
p. Wursta o udzielenie surowicy dla 
bydła na czas zimowy — do kom. rol- 
nej. 

1908. L. s. 2621. Aleksander Moskwiński, 
kierownik szkoły lud. w Germakówce 
p. p. Borkowskiego о wliczenie 2 letniej 
przerwy do emerytury — do Kom. szkol- 
nej. 

1909. L. s. 2622. Zarząd polskiej bursy lud. 
w Czortkowie р. р. Rudrofa o zasiłek 
— do kom. budżetowej. 


1910. L. s. 2623. Mieszkańcy przedmieść 
Zasanie i Garbirze w Przemyślu p. p. 
Tarnawskiego о założenie gimnazyum 


pols. na Zasaniu do komisyi szkol- 
nej. 


1911. L. s. 2624. Marcin Osiniak, majster 
murarski w Kolbuszowej, p.p. Tyszkie- 
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wicza o subwencyę na powiększenie pra- 
cowni wyrobów betonowych — do kom. 
przemysłowej. 


1912. L. s. 2625. Dyetaryusze kraj. Szpitala 
powsz, we Lwowie p. p. Marsa 0 doda- 
tek drożyźniany — do komisyi budże- 
towej. 


L. s. 2626. Gminy pow. bocheńskiego 
p. p. Zdzisława Włodka o wybudowanie 
kolei z Tymbarku lub Dobrej do Bochni 
z fund. na ten cel umyślnie przez Ra- 
dę państwa uchwalić się mającego, lub 
z fund. inwestycyjnego — do kom. ko- 
lejowej. 

L. s. 2627. Komitet obywatelski „Do- 
mu polskiego w Morawskiej Ostrawie” 
w Krakowie p. p. Tomaszewskiego 0 
subwencyę до komisyi budżeto- 
wej. 


L. s. 2628. Zarząd Tow. gimnazyum 
żeńskiego w Krakowie p. t. p. о sub- 
wencyę — do kom. budżetowej, 

І, s. 2629. Nauczycielstwo okr. sam- 
borskiego р. t. p. о polepszenie bytu — 
do kom. szkolnej. 


L. s. 2630, Grono nauczycielskie w Sam- 
borze p. t. p. o dodatek drożyźniany — 
do kom. szkolnej. 


І. s. 2631. Nauczycielstwo 4-klasowej 
szkoły w Toporowie p. t. p. о przenie- 
sienie do wyższej klasy płac, dodatek 
drożyźniany 1 bezzwrotną zapomogę — 
do kom. szkolnej. 


1919. L. s. 2632. Mieszkańcy gmioy Pota- 
kówka p. Jasło p. p. Stapińsziego 0 
zaprowadzenie bezpośredniego i tajne- 
go pow. głosowania — do kom. айші- 
nistracyjnej. 


1913. 


1914. 


1915. 


1916. 


1917. 


1918. 


1920. Ł. s. 2633. Członkowie gminy Zabawa 
pow. Brzesko p. t. p. detto jw. — d0 


kom. administracyjnej. 


L. s. 2634. Członkowie gminy Wał- 
Ruda р. с. p. dtto jw. — фо kom. ad- 


1921. 


ministracyjnej. 

1922. L. s. 2635. Człokowie gminy Podwale 
p. 6 p. jw. — do kom. administracyj” 
nej. 


1923. L. s. 2636 Żwierzchność gminna w Zrę- 
cinie pow. Krosno p. t. p. w sprawie 
fnnd. 8. p. Karola Жіобаззу na rzecz 
szkoły w Zręcinie — do komisyi szkol- 
nej. 


1924. L. s. 2637. Mieszkańcy Limanowej 
i okolicznych gmin р. t. p. о założenie 


1925, 


1926. 


1927. 


1928. 


1929. 


1930. 


1931. 


1932, 


1933. 


1934. 


1935. 


1936. 


ДОЗА 


1938. 
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szkoły realnej w Limanowej — do kom. | 1939. L. s. 2653. Komitet cerkiewny w S0- 


szkolnej. kału р. t. p. о subwencyę na dokoń- 
І, s. 2638. Ci sami p. t. p. о wybu- czenie budowy nowej cerkwi w Sokalu 
dowanie kolei z Limanowej do Bochni — do kom. budżetowej. 

-— do kom. kolejowej. 1940. L. s. 2653. Wydział Tow. „Proświty* 
L. s. 2639. Jerzy Merkel w Krakowie w Starym Samborze p. t. p. © subwen- 
р. p. Loewensteina o zasiłek na dalsze | суб na cele Towarzystwa -- dą kom. 
kształcenie się w malarstwie -— do kom. budżetowej. 

budźetowej. 1941. L s. 2654. Gmina Barszczowice i inne 
L. s. 2640. Wydział bractwa św. Miko- pow. Lwów p. t. p. о regulacyę Pełtwi 
łaja w Złoczowie p. p. Korola o sub- — do kom. gosp. krajowego. 


wencyę dla bursy — do kom. budżeto-| 1942 L. s. 2655. Komitet redakcyjny „Pol- 


wej. skiego Archiwum nauk biologicznych 
І. s. 2641. Tow. ruskich kobiet wej i lekarskich* we Lwowie p. rektora Gln- 
Lwowie p. p. Korola o subwencyę na; zińskiego о subwencyę — do kom. bu- 


bibliotekę, wydawnictwo czasopisma 
„Winoczek* i ua szkołę szycia i kroju| 1943, [.. s. 2656. Gr. katol. Komitet рагаї. 
bielizny - - d> kom. budżetowej. w Tłustem p. p. Biskupa Chomyszyna 
L. s. 2649. Tow. śpiew. „Bojan* w Sta- o zapomogę na utrzymanie starej cer- 
nisławowie p. p. Oleśnickiego 0 sub- | kwi i kupno placu pod budowę nowej 


dżetowej. 


weucyę na wydawnietwo i szkołę muzy- cerkwi w Tłustem — do kom. budżeto- 
czną — do kom. budżetowej. wej. 
L. s. 2643. Wydz. Том. im. Kaczkow- | 1944. L. s. 2557. Wydział bursy św. Jerze- 


skiego ме Lwowie p. p. Korola o sub- go w Tarnopołu р. р. Ochrymowicza o 


wencyę w kwocie 12.600 K na cele zapomogę — do kom. budżetowej. 
M, ada w r. 1906 — do kom. би" одн, p. s. 2658. Stow. „Opieka* dla wspie- 
owo: rania młodzieży żydow. uczęszczającej 


L. s. 2644. Tow. gimn.*„Sokół* w Kra- 
kowie p. p. Rottera o subwencyę na r. 
1906 — do kom. budżetowej. 


do szkół średnich we Lwowie p. p. 
Loewensteina o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


L. s. 2645. Wydział Tow. ruskiego |1946. L. s. 2659. Seweryna Małecka, wdo- 

słuchaczy techniki „Osnowa* we Liwo- wa po dyetaryuszu Wydz. kraj. p. р. 

wie p. p. Ghdziuka o zapomogę na rok Ochrymowicza o zapomogę — do kom. 

szkolny 1905/6 — do komisy: budżeto- | budżotowej. 

wej. 1947. І. s. 2660. Ignacy Meyer właśc. pry- 

L. s. 2646. Tow. „Szkilna po watn. Seminar. naucz. żeńsk. w Bro- 
| 


w Kołomyi p. p. Oleśniekiego о zapo- dach p. р. Gniewosza о subwencyę dla 


mogę na rok 1906 — do kom. budże- Seminaryum — do komisyi budżeto- 
wej. wej. 

L. s. 2647. Elżbieta Tworowska wdo-|1948. І, s. 2668. Wydz. kraj. Gal. Tow. 
wa po b. konduktorze dróg. kr. w Tar- mlecz. w Krakowie p. р. Żdzisł. Tar- 
nopolu р. p. Michałowskiego o pensyę nowskiego о subwencyę 1200 kor. na 
wdowią i zaopatrzenie dla dzieci — do koszta urządzenia biura bandlowego — 
коп, budżetowej. do kom. budżetowej. 

І, s. 2648. Tow. gimn. „Sokół* w Tar- | 1919, Ł. s. 2664. Zora Kobylańska, we Iiwo- 
nopolu о subwencyę — do kom. budże-| wie p. p. Ochrymowicza o subwencyę 
towej. і na kształcenie się w spiewie — do 
І, s. 2649. Wydział filii „Proświty” kom. budżetowej. 

w Tarnopolu p. p. Oleśnickiego 0 sub-| 1950, L. s. 2365. Magistrat m.-Tarnopola p. 
wencyę na utrzymanie bursy miejskiej t. p. o uzupelnienie ustawy bud. z roku 
— do kom. budżetowej. 1882 i w sprawie regulaminu dla do- 
І. s. 2650. To samo p. t. p. 0 sub- zorców domu w Gaiicyj — do kom. 
wencyę na cele oświaty i ekonomiczne administracyjnej. 

— do kom. budżetowej. 1951. L. s. 2666. Ten sam p. t. p. w spra- 
L. s. 2651. Wydz. filii lwowsk. rusk. wie zmiąny 5. 15 ustawy ż r. 1897 
Tow. gimn. „Sokół* w Tarnopolu p. t. w sprawie budowy szpitali -- do kom. 
р. o subwencyę — do kom. budżetowej. sanitarnej. 
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1952. L. s. 2667. Jan Ulwański emer. naucz. 
lud. w Tyśmieniey p. t. p. о przyzna- 
nie całej emerytury — do kom. szkol- 
nej. 

1953. І. s. 26.8. Reprezentacya gminy Kry- 

nicy p. t. p. о uznanie zamierzonej bu- 

dowy kolei z Muszyny do Krynicy 
za niezbędną — do komisyi kolejo- 
wej. 


L. s. 2669. Jan Krupa, emer. naucz. 
lud. w Czarnym Dunajcu p. t. p. 
о zapomogę — do komisyi bulżeto- 
wej. 


1955. L. s. 2670. Marcela Ferenc, we Lwo- 
wie р. t. p. о dar z łaski — do kom. 
budżetowej. 


1956. І. s. 2671. Gmina Puźniki pow. Ви- 
czacz р. p. Ochrymowicza о kreowanie 
sądu pow. w Koropcu i przyłączenie 
do jego okręgu tej gminy — до kom. 
prawniczej, 


1957. L. s. 2672. Gmina Koropiec pow. Bu- 
czacz р. і. p. о kreowanie sądu ро- 
wiat. w Koropecu — do kom. prawni- 
czej. 

1958. L. s. 2673. Stow. „Ruski Narodny 
Dom* w Szczytowcach p. t. p. o sub 
wencyę 1000 kor. i bezprocentową po- 
życzkę 1000 kor. na cele niesienia po- 
mocy ubogiej ludności wiejskiej przez 
udzielanie mniejszych pożyczek — do 
kom. budżetowej. 


1954. 


. 


1959. L. s. 2674. Wawrzyniec Chodakowski: 
we Lwowie p. р. Wereszyczyńskiego 
o zapomogę — do komisyi budżeto- 


wej. 


L. s. 2675. Julian Polniak, stróż kraj. 
archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
we Lwowie p. p. Głąbińskiego o przy- 
zmanie prawa poboru dodatków  pięcio- 


1960. 


letnich i zrównanie z woźnymi Wydz. 
krajowego — do komisyi budżeto- 
wej. 

1961. L. s. 2676. Wydz. pow. w Samborze 
p. p. Sozańskiego w sprawie założ. 
kolonii poprawczej dla małoletnich 
przestępców — do komisyi administra- 
cyjnej. 


І, s. 2677. Tadeusz KŁowczyński w Me- 
dyolanie р. p. Jaworskiego о subwen- 
сув na spiew — do komisyi budżeto- 
wej. 

L. s. 2678. Zarząd i członkowie Kołka 


roln. w Kleparowie p. p. Merunowicza 
o podwyższenie zarządowi głów. Tow. 


1962. 


1963. 


17. października 1905. 


Kółek roln. subwencyi na rok 1906 - 
do kom. budżetowej. 


1964. Р. s. 2679. j. w. w Siemianówce р. t. 


p. dtto j. w. — do komisyi hbudżeto- 
wej. 

11965. L. s. 2689, |. w. w Віїсе szlacheckiej 
p. t. р. оо j. w. — do kom. budże- 
towej. 

1966. L. s. 2681. Zarząd i członkowie Kół- 


ka roln. w Barszczowicach p. t. p. 0 


podwyższenie Zarządowi głów. "Том. 
Kółek rołn. subwencyi па г. 1906 — 
do kom. budżetowej. 

1957. L. s. 2682. Nauczycielstwo powiatu 
lwowsgiego p. t. p. o przyzninie do- 
datku drożyźnianego i funduszu na 
zwrotne zaliczki na płace — do kom. 
szkolnej. 

Marszałek. Do tej petycyi prosił 0 


głos p. Merunowicz. Udzielam mu głosu. 
(Głosy. Nie ma go w Izbie). 


W takim razie o odczytanie 
dalszych petycji. 


proszę 


Sekretarz p. Urbański (czyta) 


1968. L. s. 2688. Grono nauczycielskie 
w Szczucinie p. p. ks. Wilezkiewicza 
o przyznanie dodatku drożyźnianego — 
do kom. szkolnej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił 0 


głos p. ks. Wilczkiewiez. Udzielam mu 
głosu. 
Р. ks. Wilezkiewicz. Wysoka Izbo! 
W prośbie nauczycieli Szczuciua jest 


właściwie wypowiedziane wszystko, 0 co ша- 


uczycielom chodzi, podniesione są tam też 
momenta, które skłoniły tych nauczycieli 
do wniesienia tej petycyi do Wysokiej 


Izby. 

Chciałbym jednak ma jeden moment 
podniesiony w tej petycyi, zwrócić uwagę 
szanownej komisyi szkolnej. 

Nacisk kładę przedewszystkiem na to, | 
że Szczucin w ostatnim czasie bardzo się 


rozszerza і Że zmieniają się wskutxk tego 
wszytkie warunki egzysteneyi mieszkańców. 


Przypominam, że buduje się tam teraz kolej, 
że założono ekspozyturę dla regulacyi Wi- 
sły, że pobudowano 2 fabryki i że wsku- 
tek tego ceny artykułów spożywczych wzro- 
sły tak wysoko, że mogą iść w porównanie 
z cenami chyba miast największych. 


Ble co jest rzeczą najważniejszą i na 
co najsilniejszy nacisk kładę, to brak zupeł- 
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ny mieszkań w Szczucinie. Miasteczko 
prostu nie jest przygotowane ua taki przy- 
tost inteligencyi. Za takie mieszkanie, a ra- 
czej za taką norę w mieszczańskiej chąłupet 
29 zgniłą |odłogą і okienkiem na 75 etm. 
wysokiem, za które się uprzednio płaciło 2, 
albo 3 złr. miesięcznego czynszu dziś właści- 
ciele domów żądają 15 do 20 zł. 


HUB 


1881 


Jana Chrzciciela w Drohobyczu p. t p. 
o zapomogę w kwocie 1.000 К — do 
kom. szkolnej. 


| 1974. L. s. 2689. Emilia Nausser wdowa po 


dyrektorze zakładu | діа obłąkanych 
w Kuiparkowie p. p. Struszkiewicza o 
zapomogę — do kom. budżetowej. 


Funkcyonaryusze kolejowi i inni lepiej | 1975. L. s. 2690. Urzędnicy Wydziału kra- 


Sytuowani urzędnicy mogą oczywiście tak 
wysoki najem zapłacić, ale nie są w stanie 
tego uczynić nauczyciale. о 


Nie podobna wyrazić, w jak trudnem 
położeniu z tego powodu znaj lują się na- 
uczyciele w Szczucinie i dlatego proszę szan. 
członków komisyi szkolnej, aby wgłądnęli 
У to trudne położemie nauczycieli szczuciń- 
skich i ażeby przyznali drożyźniany dodatek 
na mieszkania przynajmniej na tak długo, 
dopóki te wyjątkowe stosunki panują w Szczu- 
cinie. 

Proszę Szanownych Panów! To со do- 
tąd powiedziałem nie jest bynajmniej mową wy- 
głoszoną ad captandam bonevolentiam nau- 
czycieli szezucińskich, co zdaje się być sezo- 
nową nowością tegorocznej sesyi, ale jest 
wynikiem rzeczywistych faktów i smutnej ko- 
nieczności, co w najkrótszym czasie usunąć 
trzeba. 


sA, Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
sianie tej petycyi do komisyi szkolnej. 

Marszałek. To się już stało. 

Proszę p. Sekretarza o odczytanie dal- 
Szych petycji. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


1969. IL. s. 2684. Filiarus. Tow. ред. w Brzeża- 
nach p. p. Oleśnickiego o zapomogę dla 


wiejskiej bursy — do komisyi budżeto- 
wej. 
1970. L. s. 2685. Ruskie Towarz. pedagog. 


we Lwowie р. t. р. о zakupienie do bi- 
bliotek szkolnych i okręgowych po 1 
podręczuiku „Ogród szkolny* — p. ks. 
St. Głodzińskiego — do komisyi szkol- 
nej, 


1971. І, s. 2686. Gminy Kruszelnica szla- 


спеска i rustykalna pow. Stryj p. t. р. 
© zapomogę dla mieszkańców dotknię- 
tych klęską gradobicia — do kom. bu- 
dżetowej. 


1972. L. s. 2687. Ей rusk. Tow. pedagog. 


w „Brzeżanach p. t. p. o utworzenie ru- 
skiego gimnazyum w Brzeżanach — do 
kom. szkolnej. 


1973, L. s. 2688. Wydział rus. bursy im. Św. 


jowego p. p. Kazimierza Badeniego o 
uregulowanie płae — do kom. budźa- 
towej. 


Marszałek. Proszę o odczytanie wnio- 
sków i interpelacyi. 


Sskretarz p. Urbański (czyła): 


Wniosek. 


Wysoki Sejm uchwali: 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na najbliższej sesyi sejmowej przed- 
łożył wnioski w przedmiocie uregulowania 
płac nauczycielstwa ludowego, przeznaczając 
na cel polerszenia płac odpowiednią wydatną 
kwotę wedle możności już na r. 1906. 


We Lwowie, dnia 17. października 1905. 


Wnioskodawcy : 
Małachowski w. r. 
Głąbiński w. r. 


Michalski, Buynowski, Rayski, Tomaszewski, 

Fruchtmann, Vaybinger, Huza, Wurst, Ma- 

ryewski, Łazarski, Bednarski, Merunowicz, 

Witosławski, Widt, Loewenstein, Jahi, Szha- 
(геї. 


W niosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu opra- 
cowanie projektu zaopatrzenia wszystkich gmin 
w kraju w stosowne budynki dla szkół ludo- 
wych, a to w przeciągu pięciu lat. 


Projekt ten wraz z planem zaciągnięcia 
na ten cel potrzebnej pożyczki krajowej i pla- 
nem amortyzacyj tejże przedłoży Wydział 
kraiowy na następną sesyę Sejmowi. 


We Lwowie, dnia 17. października 1904. 


Wnioskodawca : 
Jan Stapiński w. r. 


1882 


Bojko, Krempa. Oleśnicki, F. Włodek, Kra- 

marczyk, Korol, Barabasz, Huryk, Szwed, 

Wilezkiewicz, Maiss, Maryewski, Szponder, 
Potoczek, Mogilnicki, Staruch. 


Wniosek. 


Z uwagi na wyjątkową drożyznę, jaka 
zwłaszcza w ostatnich czasach zapanowała na 
zachodzie kraju, w powiecie bialskim, na gra- 
nicy Ślązka austryackiego i pruskiego, — 

z uwagi, że nauczycielstwo w tym ро- 
wiecie, przy dotychczasowych skromnych pła- 
cach, nawet najniezbędniejszych potrzeb życia 
pokryć nie może, — 


z uwagi na brak nauczycieli w powie- 
cie bialskim, i na mnożące się wypadki 
opuszczania posad szkolnych przez uauczy- 
cieli, właśnie z powodu wielkiej drożyzny 
w powiecie, — 

z uwagi, że na zachodniej granicy kra- 
ju, w bialskim powiecie, silny zastęp po- 
ważnych i należycie uposażonych nauczycieli 
powinien być utrzymany ze względów naro- 
owych i ogólno krajowych, — 


wnoszą podpisani: 

Wysoki Sejm „raczy bezzwłocznie i to 
w obecnej sesyi uchwalić dla nauczycielstwa 
w powiecie bialskim nadzwyczajną subwencyę 
z powodu drożyzny w wysokości co naj- 
mniej trzydziestu procentów (309/,) dotych- 
czasowych płac nauczycieli. 


We Lwowie, unia 17. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Łazarski w. r. 


Maiss, Schatzel, Witosławski, Tarnawski, Ма: 
łachowski, Jahl, Wesoliński, Tomaszewski, 
Maryewski, Buynowski, Bednarski, Kramarczyk, 
Szwed, Potoczek. 


Wniosek. 


posła ks. Szpondra i towarzyszy. 
Zważywszy, że c. k. Urząd podatkowy 


niejednokrotnie wzywa strony do powtórnego 


zapłacenia podatku należytościowege przez 
strony już raz uiszczonego, 


zważywszy, że с. k. Urzął podatkowy 
pomimo wykazania się kwitem, dowodzącym 
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szenia go do zapłacenia podatku już raz 
uiszczonego, 


zważywszy, że kontrybuent, nie chcąc 
poraz wtóry tego samego podatku opłacić 
zmuszony jest się bronić, co za sobą pociąga 
najmniej uzasadnione wydatki, 


Podpisani wnoszą: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd do wydania 
w odpowiedniej drodze rozporządzenia dla 
c. k. Władz skarbowych, żeby: przeciw stro- 
nom po wykazaniu się przez nie kwitem z za- 
płacenia podatku należytościowego nie sto 
sowały środków prawnych celem zmuszenia 
ich do powtórnego płacenia podatku aż do 
urzędowego zbadania, czy ten podatek 20- 
stał w istocie zapłacony, czy nie. 


We Lwowie, d. 17. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Ks. Szponder. 


Kramarczyk, Walezkiewicz, Oleśnicki, Mazi- 

kiewicz, Effinowiez, Korol, Bojko, F. Włodek, 

Wesoliński, Krempa, Bohaczewski, Stapiński, 
Potoczek, Huryk, Barabasz. 


Nekretarz p. Mazikiewicz (czyła): 


Wnesenie 


Wysokyj S5ojm zwołyt” uchwałyty : 


Zakon 


zędnia „Zdęeą 46 zminiajuczyj po- 

stanowy $. 16. zakona hromadskoho z 12. 

serpnia 1866 cz. 9. W. z. kr. wzhladno za* 
kona z 21. marta 1888 cz. 40. W. z. kr. 


Art. І. 


Postanowy 8. 16. закопа hromadskoho 
z 12. serpnia 1866 cz. 9. W. z. kr. wzhlad- 
no zakona z 21. marta 1888 cz. 40. W. z. 
kr. — фгабіаї? syłu óbowiazujuczu w dotepe- 
risznim ich zmisti, a misto nych wchodiat” 
w дубіе postanowy ślidujuczi. 


$. 16. 


Kożdyj człen hromady, opłaczujuczyj, 
szczo najmensze szestu czast сіїої sumy ро- 
datkiw bezposerednych w hromadi do opłaty 


uiszczenia wspomoianego podatku, ściga kou- | prypysanych, jak na mensze kożdyj posidatel 
trybuenta środkami prawnymi celem zmu- | prydiłenoji do hromady posiłosty tabularnoji, 
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stanowlaczoji okreme tiło tabularne, a | Art. I. 
utworenoji z własnosty tabularnoji na osnowi 

zakona о oselach rentowych z 17. lutoho! 
1905 cz. 40. W. z. kr., wid kotrcji A 
nałeżytist” w podatkach derżawnych realnych 
t. ). domowim i hruntowim wynosyt” najmen- 


Fostanowłenia $. 8. ord. wybor. powito- 
woji tratiat” w doteperiszaim zmisti swoju 
syłu obowiazujuczu, — a misto nych obowia- 
zuwaty budut” ślidujaczi postanowłenia: 


sze вити 50 К maje prawo buty bez wybo- ай 8. 
ru człenom rady hromadskoji, nakoły jest 4 5 : 
horożanynom awstrijskoji derżawy, a ne za- Prawo wybyrania człeniw rady powito- 


содуї wzhladom neho nijaka z pryczyn wy: | Учії w kurryi hromad selskych majut* takoż 
kluczajuczych або wyłuczajuczych, wykaza- , horożany awstrijskoi derżawy, kotri posida- 
nych w 88. 3, 10 i 11 ord. wyborczoji dla jut* w powiti dobra zemski tabularni i opła- 
hromad. czujut” ricznu sumu ne menszu jak 50 K, a ne 
dosiahajut 200 K podatkiw bezposerednych, 
o skilko posiłist” ich ne zistała utworena 
z własnosty tabularnoi na osnowi zakona o 
| oselach rentowych z dnia 17-ho lutoho 1905 

Wijskowi w czynnij służbi i żeńszczy- cz. 40. W. z. k. 
ny, koły chotiat* z seho prawa korystaty, 


Za osobu ne używajuczu własnowilnosty 
Spowniaje se prawo jeji prawnyj zastupnyk, 
abo tohoż prawnomocznyk. I 


musiat* — a wsi inszi osoby majuczi se pra- | Art. II. . 
wa, możut” wykonuwaty jeho czerez prawno- i Wykonanie seho zakona poruczajeś Mi- 
mocznykiw. шрномя spraw wnutrisznych. 


Е Spiwposidateli realnosty upownomoczu-, U Lwowi dnia 1%. żowtnia 1905. 
jut” na człena rady hromadskoi odnoho z po: ! 


sered .sebe abo inszu osobu. Wneskodatel 


Radnoho bez wyboru zastupaty ne шо»! Ołeśnyckyj w. r. 
że, kto ne je horożanynem awstnjskym, ne! 
„używaje własnowilnosty, abo wzhladom koho | Krempa, F. Włodek, Stapiński, Mohylnyckyj, 
zachodiat” obstawyny wykluczajuezi abo wy-| Staruch, Ochrymowicz, Hlidźuk, Korol, Effi- 
łuczajuczi wykazani w $$. 3, 10 i 11 ordy-|nowycz, A. Barabasz, Р. Ostapczuk, Huryk, 
nacyi wyborczoji dla hromad. Zastupnyk może Bohaczewskyj, Mazykewycz. 
zastupaty łysze odnu osobu, — koły zastu- 
puyk może, szczo do swojeji osoby nałeżyt” 
do rady hromadskoji, — hołos jeho maje bu- 
ty pry hołosowaniu podwijno czysłenyj. | 


Wnesenie. 


Wysokyj Sojm zwołyt? uchwałyty : 
Art. II. 

. Wykonanie seho zakona poruczajeś Mi- 

nistrowy spraw wnutrisznych. zdnia * . . . zminiajuczyj postanowłe- 


EAwoGi dnia (7. zowtnia TadG= nia $. 14. ordynacyji wyborczoji, wzhladno 
UG Tb zakona z 26. czerwnia 1887 cz, 46. W. z. kr. 


Zakon 


Art. І. 


Postanowłenia $. 14. ord. wyb. sojmo- 

Korol, Effinowycz, A. Barabasz, Dmytro Osta-; woji wzhladno zakona z 26. czerwnia 1887 

pczuk, Huryk, Bohaczewskyj, Mazykewycz, | cz. 46. W. z. kr. tratiat* swoju syłu obowia- 

Mohylnyckyj, Staruch, Ochrymowych, Hli- | zujuczu, a misto nych wchodyt* w дубів śli- 
dżuk, Stapińskyj, F. Włodek, Krempa. | dujucze postanowłenie: 


| 3. Id: 


і Pownolitni, do zwiazy awstrijskoji der 

Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty : даму nałeżaczi posidaczi posiłosty tabularnoji 
do zwiasy hromady ne nałeżaczoji, wid Ко- 
: troji nałeżnist riczna w realnych podatkach 
Zakon derżawnych wynosyt” sczo najmensze 50 К, 

ром зн кю. Kain в пе dosiahła pownoji sumy 200 К, majut 
postanowłenie 8. 8. ordynacyi wyborczoj po-|z uwzhladneniem postanow zakona z 20. we- 
witowoji. 'resnia 1866 (cz. 23. W. z. i rozp. kr.) © 


Wneskodatel 
Ołeśnyckyj w. r. | 


Wneaenie. 


1884 35. Posiedzenie z dnia 


skilko posiłist" jich ne zistała utworena z wła- 
snosty tabułarnoji na osnowi zakona 0 ose- 
lach rentowych z dnia 17. lutoho 1905 cz. 40. 
W. z. kr. jako wyborci maty uczast” w wy- 
bori posła z selskych hromad toho okruha 
wyborczoho, w kotrim posiłist” taja jest” po- 
łożena. 

7 pomiż kilkoch posidateliw takoji po- 
siłosty, sej łysze może buty wyborceju, ko- 
troho wsi do seho upoważniat. 


Art. IL 


Wykonanie seho zakona poiuczajeś Mi- 
nisterstwu spraw wnutrisznych. 


U Lwowi, dnia 17. żowtnia 1905. 


W neskodatel : 
Ołesnyckyj w. r. 


Staruch, Korol, Effinowycz, A. Barabasz, D. 

Ostapczuk, Huryk, Bohaczewskyj, Mazykewycz, 

Mohylnyckyj, Ochrymowycz, Hhdżuk, Stapiń- 
ski, F. Włodek, Krempa. 


Interpelacyja. 


do c. k. Prawytelstwa w sprawi nadużyt” pry 
prawyborach w hromadi Tyśmenycia dnia 10. 
żowtnia 1905 widbutych. 


W dny 10. żowtnia 1905 widbułyś wy- 
bory wyborciw w kromadi Tyśmenycia powitu 
towmackoho dla wyboru posła z У. kuryji 
okruha wyborczoho w Stanysławowi Tow- 
nacz, Pidhajci, Buczacz, Rohatyn. 

Pry prawyborach tych dopustyw sia ko- 
misar wyborczyj i c. k. Starostwo w Towma- 
czy raziaczych nadużyt, kotri sprowadyły re- 
zultat nezhidnyj zowsim z wołeju znacznoji 
bilszosty wyborciw i powodujuczy bezusłowno 
neważnist” tych wyboriw. 

Nadużutia бій sut” ślidujuczi. 

1) Na perewedenie prawyboriw dla 1.800 
uprawnenych do hołosowania wyznaczyło с. k. 
Starostwo czas wid 8—11 hodyny t. j. tilko 
3 hodyny, w kotrim to czasi absolutno nemo- 
żływym buło, szczoby wsi uprawneni prawy- 
borci widdały swoji hołosy, tym bilsze, szczo 
koły prawyboreć hołosowaw poimenno na 16 
kan dydatiw wyborciw, odże z hory mohło e. k. 
Starostwo predwydity, szczo pry hołosowaniu 
w tak korotkim czasi nawit czast” uprawne- 
nych ne mohła pryjty do hołosu. 

2) С. k. Komisar Dunikewskyj buduczy 
w Тубшепусу oświdczyw, 82с20 prawybory 
w Tyśmenycy widkudut* sia w seredu dnia 
11. ss m. wid hodyny 8-11 rano riwnoż 
ohołoszeme prawyboriw czerez urjad hro- 
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madzkyj buło kalkoju widbyte w kalkoch 
prymirnykach z terminom na 11. S. m. A 
piznijsze poprawłeno perom na 10. s. m. Jak 
takoż i datu ohołoszenia, szczo je dowodom, 
szczo poprawku tu dokonano w pośidnij 
chwyły. 

3) Wstup do sali wyborczoji buw ste- 
reżenyj czerez 3 żandarmiw, kotri do sali 
wpuskały tilko partyju prawytelstwennu t. j. 
Żydiw tymezasom chrystyjanam, kotri stojały 
pered lokałem wyborczym wchodu do sali 
wyborczoji zboroniały. W naślidok toho salu 
wyborczu wypownyły majże ciłu sami Żydy, 
i doperwa koły na Żadanie kiłkoch chrysty- 
jańskich prawyborciw c. k. komisar pozwoływ 
wpustyty i z chrystyjańskoji storony, ałe sala 
wyborcza pered tym uże buła majże wypo- 
wnena, odże małe czysło iz storony chrysty- 
jańskoji do sali wijszło. 

4) Koły odże na zizwołenie pana c. 
k. komisara salu zaczały wypowniaty chry- 
styjany, tohdy komisar wyjszow czerez lokal 
wyborczyj i widozwaw sia w ti słowa: „Łu- 
dzie nie pchajcie się do lokalu, ja was wszy- 
stkich dopuszczę do głosowąnia, ezekajcie 
tu, nigdzie nie odchodźcie, ja was zawo- 
łam i głosowanie będzie tak długo odby- 
wać się dopóki wszyscy nie oddadzą swych 
głosów*. Słowam komisara uwiryły praz 
wyborci i czekały spokijno pered lokałem 
wyborczym. O hodyni 11 komisar wydia- 
czy, szczo sala je ciłkom napownena majże 
затуту żydamy, 87070 łysta żydiwska wziała 
werch ponad chrystyjańskoju, wyjszow  ре- 
red lokal wyborezyj i oznajmyw, szczo ho- 
łosowanie zamykaje i tilko ргувабпі na sały 
majut* prawo do hołosowania mymo protestu 
prawyborciw, kotrych około 600 buło zibra- 
nych pered lokałem wyborczym. Naślidkom 
toho tych 600 prawyborciw ciłkom ne gryj- 
szło do hołosowania, szezo arotywyt” sia $. 29. 
wzhladno $. 45. ordynacgi wyborczoji. 

5) Komisar oświdczyw na wstupi, szczo 
prawybory budut widbuwały sia piśla alfa- 
betu. Odnak toho ne trymano sia wzhladom 
wsich uprawnenych, bo dopuszczena peredow- 
sim urjadnykiw, stużbu z goralni, Żydiw in- 
szych ałe uprawaenych widsyłano na czas 
aż litera dotyczna nadijde. Odnak wże pry 
bukwi B hołosowanie zistało zamknene. Pry- 
puszczeno osobływo do hołosowania Szepfa, 
słuchacza praw bez żadncho zabiatia a рге- 
сій bukwa Sz. ne je litera В po kotrij kc- 
misar zamknuw hołosowanie. Tak samo Śrul 
Majer, Szaja Eiker Klłaju recte Berger, ko- 
troho zaraz pry A pryniato do hołosowania 
і ks. Rakowskij. 


6) W naślidok korotkoho czasu, w na- 
ślidok toho szczo do hołosu prypuszezeno за- 
mych Лудія bez wzhladu na alfabet, chrysti- 
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jańska partia ne mohła pryjty do hołosu. 
Partyi chrystijańskij na kożdim kroci utru- 
dneno wstup do sali jak wyssze buło opysano, 
tymczasom Żydy ne tilko mały wilnyj wstup 
do sali dwerimy, ałe ciłkom bezkarno pere- 
skoczyło kiłkoch czerez wikno. 


7) Pewnyj Nuta Held, kotryj ne je 
uprawnenyj do hołosu, hołosowaw pid na- 
zwyskom Nuta H .ld recte Apel mymo pro- 
testu uprawnenych. Rezultatom обо buło, 
8єси0 na 1000 uprawnenych załedwo 162 


widdało hołos i to pereważno Żydiw. Коїу! 


komisar ohołosyw wybory za zamkneni i 600 
ne p:ypustyw do hołosowania, mała czast” 
rozijszła sia do domu, majże 438 zhołosyło 
Sla zaraz do komitetu, szczoby złożyty swoji 
biapysy w ciły wnesenia protestu w sprawi 
nelegalnych prawyboriw. 

Suprotyw toho zapytujut pidpysani : 

l) Czy widomo Wys. Prawytelstwu se 


Wopijucze nadużytie Starostwa Towmackoho 
і jeho komiszra ? 


2) Czy hotowe je Wysoke Prawytelstwo 
w połahodżeniu protestu wnesenoho czerez 
kilkasot meszkanciw Tyśmenyti powysszi ne- 
legalni prawybory znesty i perewedenie no- 
wych z wseju strohoju objektywzostiju zar- 
Jadyty ? 


3) Czy hotowe je Wysoke Prawytelstwo 
С. k. Starostwo w Towmaczy i jeho с. k. 
komisara z pryczyny seho nadużytia do stro- 


hoji potiahnuty odwiczałnosty ? 


Ołeśnyckyj 
interpelant. 


Korol, Hlidziuk, Bohaczewskyj, Ostapczuk, 

Mohylnyckyj, Mazykewycz, Bojko, Krempa, 

Włodek, Stapiński, Effinowycz, Huryk, 
Staruch, Barabasz. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Interpelacya 


posłą Franciszka Krempy I towarzyszy do JW. 
ana Komisarza Rządowego w sprawie szkoły 
5 гу й 

realnej w Думси, 


ь Wysoki rząd kreował z rokiem szkol- 
s 1904/905 szkołę realną w Żywcu, któ- 
gp: dawna potrzebę potwierdza fakt że 
R ten w dwóch klasach ma przeszło 130 
e „ Wiadomość, wreszcie _ fakt dokonany 
Aż ia tego zakładu, obudziły szerokie za- 
a „a u mieszkańców całego powiatu, 
- ей nie zabrakło ludzi, którzy ze szkodą 
Prawie całego ogółu inteligencyi, mieszczań- 
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stwa i ludu, zapragnęli takiego pomieszcze- 
nia szkoły, któreby im przyszło z korzyścią 
materyalną i ich realności wybiły w cenę, 
ichoć się na to wszyscy oburzają. Klika bo- 
gatych handlarzy nierogacizny, pod dowódz- 
twem marszałka żywieckiego, Rady powiato- 
wej, kliką mająca osobisty interes na oku, 
a nie interes ogółu, wpływem i groźbami 
przeprowadziła uchwałę Rady miejskiej, by 
pod budowę szkoły realnej wybrać miejsce 
klice dogad.ające, żniejsce pod każdym wzglę- 
|dem nieodpowiednie, terytoryum wilgotne 
її błotniste, do którego niema należytego 
przystępu, terytoryum w pobliżu targowicy 
i cmentarza, pod względem hygienicznym li- 
che, bo nieposiadające dobrej wody do pi- 
cia. 

Przeciwko takim uchwałom podniesiono 
gwałtowne protesty. Podniosło pisemko ży- 
wieckie w kilku artykułach, a z wywodami 
pisemka solidaryzowali się wszyscy uczciwi, 
mądrzy i bezinteresowni ludzie, W tej spra- 
wie contra zabrał też głos dyrektor szkoły 
realnej Gustawicz, ezłowiek li dobro zakładu 
mający na celu i w liście otwartym protesto- 
wał przeciwko stawianiu szkoły realnej 
w miejscu przez „Radę* miejską proponowa- 
uem. С. k. Namiestnictwo uznało słuszność 
tych wszystkich głosów przeciwnych i zarzą- 
uzenia w tej mierze Nam:iestnietwa spotkały 
się z powszechnem uznaniem. Klika była піє- 
zadowolona i zarekurowała do Ministeryum, 
a sprawę przedstawiono krętnie, sofistycznie 
i wprost nieuczciwie, opatrując reku:s w ca- 
ły szereg kruczków prawniczych. Sprawa о0- 
statecznie została załatwioną. 


Wobec tego zapytują podpisani JWPa- 
na Komisarza rządowego, co zamierza uczy- 
nić, aby klika mająca dobro własne na oku, 
została w swem przedsięwzięciu poskro- 
mioną. 


Lwów, 17. października 1905, 


Fr. Krempa 
interpelant. 


| A O 


Huryt, Bojko, Filip Włodek, Stapiński, Kra- 

marczyk, Szponder, Korol, Barabasz, Fffino- 

wicz, Szwed, Wesoliński, Mazikiewicz, Wilcz- 
kiewiez, Oleśninki. 


Interpelacya 


|до Jaśnie Wielmożnego Рапа c. k. Komisa- 


rza rządowego 
we Lwowie. 


| Ponieważ sprawa asekuracyi przymuso- 


wej od ognia staje się coraz kcnieczniejszą 
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akcyą ratunkową od zupełnej ruiny w razie 
wypadków ogniowych w Galicyi, ktore się dość 
znacznie często powtarzają i w wielu wypad- 
kach znaczną część mieszkańców kraju, któ- 
rzy się sami dobrowolnie ubezpieczyć nie 
chcą, do ostatecznej nędzy przyprowadzają. 


Gdy w tej tak ważnej sprawie posłowie 
włościańscy delegowani na Sejm co roku 
prawie w tej Wysokiej [zbie stosowne wnio- 
ski oraz interpelacye wnoszą, jednakże mimo 
toi uchwały Wysokiego Sejmu, Wysoki с. k. 
Rząd піс w tym względzie pożytecznego u- 
czynić nie chce, dla tego podpisani zapytują 
po raz setny z prośbą o konieczną i grun- 
iowną odpowiedź, czy włościaństwo nasze 
galicyjskie może liczyć na wprowadzenie 
w życie i to koniecznie już w krótkim cza- 
sie przymusowej ustawy asekuracyjnej od o 
gnia, któraby nosiła cechy ściśle krajowej 
instytucyi. 

We Lwowie dnia 17. października 1905. 


Fr. Kramarczyk w. r. 
interpelujący. 


Fffinowicz, Stapiński, Wesoliński, Szponder, 

Barabasz, Huryk, Cielecki, F. Włodek, Ole- 

śnicki, Wilczkiewież, Potoczek, Bojko, Szwed. 
Korol. 


Interpelacya 


posła Fulipa Włodka i tow., do J. W. Pana 

Komisarza rządowego w sprawie egzekucji 

podatkowej przeciw Antoniemu Skawińskiemu 
w gminie Cyganach pow. Borszczów. 


Przed 40 laty wybudował Antoni Ska- 
wiński na parceli gr. 171 w Cyganach dom 
mieszkalny, który oznaczono liczbą konskr. 
209 i od tego domu opłacał podatek domo- 
wo-klasowy, na co ma dowody w pokwitowa- 
niach z Urzędu podatkowego, tak zapisano 
w księgach hipotecznych i w księgach po 
datkowych. 


Aż teraz przed miesiącem przybyły egze- 
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ganach więcej. Wskazywałoby to na jakie 
nieczyste manipulacye pisarza Icka Sperlinga 
na spółkę z wójtem Baszczakiem. 

Zapytujemy J. W. Pana Komisarza rzą- 
dowego, czy ma wiadomość o tych sprawach, 
czy zechce połecić dokładne ich zbadanie i 
w razie stwierdzonej winy, uwolnić gminę 
Cygany od urzędowania Sperlinga i Basz- 
czaka. 


Lwów d. 17. października 1905. 


Filip Włodek 
Interpelant. 


Kramarczyk, Huryk, Oleśnicki, Krempa, Ко- 

roł, Ostapczuk, Staruch, Potoczek, Szweć, 

Barabasz, Szponder, Wilczkiewicz, Stapiński, 
Bojko. 


Interpelacya 


posła Jana Stapińskiego i tow. do Wysokie- 

go Wydziału krajowego w sprawie wadliwej 

gospodarki drogowej Wydziału powiatowego 
* we Lwowie. 


Od rogatki łyczakowskiej we Lwowie 
prowadzi gościniec powiatowy w kierunku do 
Glinian. Gościniec ten łączy dwa powiaty ze 
sobą a to: lwowski i przemyślański a przy 
nim leżą liczne wsie, a w szczególności w po” 
wiecie lwowskim Krzywczyce, Lisienice, Pod- 
boree i Kamienopol, Mikłaszów, Biłka kró- 
Jewska i szlachecka i Barszczowice, Zucho- 
rzyce i Żurawniki, a prócz tego sąsiednie I 
|nieco dalsze wsie i osady korzystają z niego, 
gdy ich mieszkańcy jeżdżą do niedalekich 
Glinian na targi i jarmarki; przeto też tel 
gościniec jest jednym z najbardziej uczęszcza” 
nych w powiecie. 

Wobec tego powinien gościniec ten znaj” 
dować się w możliwie dobrym stanie, by lu- 
dność używająca go, nie ponosiła uszczerbku 
wskutek jego złego stanu w swym dobytku 
i mieniu. 

Tymczasem lwowski Wydział pow. nie 


kutor podatkowy do Cygznów, ogłosił Anto-|gbą wcale o ten gościniec i pozostawił 50 


niemu Skawińskiemu egzekucyę za zaległości 


w zapełności na opatrzność boską, — od ca” 


podatkowe 2 domu liczba konskr. 201,a Wójt łego bowiem szeregu lat, gościniec ten nie 


gm. Baszczak i pisarz Sperling oznajmili, że 
dom l. konskr. 209 jest własnością Ela Got- 
tesmana, а dom 1. konskr. 201 należy do 
Skawińskiego, W urzędzie podatkowym w Bor- 
szczowie dokąd Skawiński się udał o wyja- 
Śnienie potwierdził, że rzeczywiście dom 1. 
konskr. 209 nałeży do Skawińskiego. 


Podobnych omyłek zdarzyło się w Cy- 


jest naprawiony, i wskutek tego wygląda jak 
ścieżka wśród stepów i pustyń. 

Ponieważ ten gościniec prowadzi przeż 
grunt gliniasty, piaszczysty jakoteż czarno” 
ziem, więc na wiosnę podczas roztopów two” 
rzy się na gliniastym gruncie z rozmokłej 
'gliny istne bagno, przez które nie można 
przejechać, dlatego też na przestrzeni od Le” 
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sienie do Podborzec jeżdżą gospodarze przez Istnieje prawo obowiązujące słuchaczy 
cudze pola, przy gościńcu leżące, przez со te | lwowskiej Politechniki, że student, który w wy- 
pola są zupełnie niszczone i leżą odłogiem, | żnaczonym przez profesorów terminie nie zło- 
со właścicielom ich przynosi poważną stratę.|żył egraminu kursowego, względnie kollo- 


Na przestrzeni od Mikłaszowa do Biłki 
królewskiej prowadzi gościniec przez czarno- 
ziem. Tutaj też jest najtrudniejsza przeprawa 
dla wozów podczas roztopów na wiosnę i 
w jesieni podczas deszczów. Czarna ziemia 
rozmoczona przyczepia się kawałami do kół 
przejeżdżających wozów, tak że wozu nała- 


kwium — zdając następnie egzamin tak zwany 
zaległy, musi przedtem zapłacić w dziekana- 
cie taksę 10 K za każdy przedmiot zławany, 
z której to taksy większą część otrzymuje 
egzaminator, mniejszą dziekan. Uwolnienia 
od tej taksy nie ma — bez względu na przy- 
czynę opóźnienia egzaminu (choroba, brak 


czasu z powodu lekcyi, zajęcia biurowego 


dowanego nie można ruszyć z miejsca i nie- 1.0) 


raz trzeba przyprzęgać drugą parę koni, by 
te bagna przebyć. Gdy latem takie błoto FEgzamina zaś te mają dla słuchaczów 
stwardnieje i zaschnie jak kamień, tworzą się | wartość ogromną, bo pomijając już tak wa- 
na gościńcu zatory i grudy ogromnych roz-|żne ulgi jak uwolnienie od pierwszego egza- 
miarów tak, że po nich z ciężarem tylko] minu państwowego, zmniejszenie ilości pyta- 
z bardzo wielkim wysiłkiem koni można prze-|nych przedmiotów przy drugim egzaminie 
jechać, przytem łamią się koła u wozów a; państwowym, uwolnienie od czesnego ewen- 
W nocy nie można przejechać bez narażenia | tualnie taks laboratoryjnych (rozumie się słu- 
koni na połamanie nóg. chaczów ubogich) zmuszają słachaczów do 
regularnej pracy i co zatem idzie gruntownoe- 
furami kamieai i wyrównanie dołów kosztem |59 panowania wykładanego materyału. 

najwyżej 1000 K mogłoby tę drogę Чорго- Wskutek tego student ubugi, który 
wadzić do możliwago stanu, tembardziej, żu|z powodów zupełnie od siebie niezależnych 
ludność wsi, wykazanych na wstępie, opłaca j opóźni termin zdawania egzaminów, stojąc 
znaczny dodatek drogowy, które to pieniądze | wobec konieczności zapisania się na rok wyż- 


Nawiezienie tej drogi kilkudziesięciu 


obraca Wydział powiatowy na co innego. 


й Wprawdzie zaczął Wydział powiatowy 
Jeszcze w roku 1902 na przestrzeni od Krzy- 
wczyc do Гівіепіс drogę tę naprawiać, ale od 
tego czasu ani na krok naprzód nie postą- 
piono mimo prośb wnoszonych do Wydziału 
powiatowego. 


-  Родрізапі zapytują tedy Wysoki Wy- 
dział krajowy, czy wiadomą ma jest gospo- 
darka drogowa lwowskiego Wydziału powia- 
towege, czy jest skłonnym po zbadaniu stanu 
tej drogi t. zw. gliniańskiej postąpić w myśl 
$. 14. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 
Dz. u. kr. Nr. 13. 


We Lwowie, d. 17. października 1907. 


Jan Stapiński w. r. 
Interpelujący. 
Staruch, Potoczek, Krempa, Hur: k, Szponder, 
Barabzsz, Ostapczyk, Kramarczyk, Effinowicz 
Bojko, Oleśnicki, Bohaczewski, 
kiewicz. 


2 


Korol, Mazi- 


Interpelacya 


posła Stapińskiego i towarzyszy do c. k. 


10 K, za każdy przedmiot za tak zwany „za- 

legły egzamin* (kursowy względnie kollo- 

kwialny) w c. k. Szkole Politechnicznej we 
Lwowie. 


ządu w sprawie zniesienia taksy w kwocie. 


szy (co jest dopuszczalnem) nie mogąc uiścić 
obu taks od razu, płaci jedną — oczywiście 
czesne, a egzamin odkłada do czasów lepszych 
t.j. kiedy będzie miał pieniądze na zapłace- 
nie taksy egzaminacyjnej. 


Tak więc student, który dajmy na to 
zachorował na czas przeznaczony do zdawa- 
nia egzaminów, po wakacyach zapłacić musi 
za każdy przedmiot po 10 K, co daje ze 
|wszystkieh przedmiotów przeciętną sumę 
:60--80 K. 


| A со jest dla młodzieży najprzykrzej- 
szem to to, że termin zdawania egzaminów 
jest ograniczonym na przeciąg kilku dni przed 
rwakacyami, termin zaś powakacyjny pociąga 
konieczność zapłacenia powyżej wspomnianej 
taksy — nienależy też pominąć, że tym prze- 
wilejem szczyci się dotąd w Austryi jedynie 
Politechnika we Lwowie. 


Pragnąc złagodzić bolesne ostrze tego 
prawa, piektórzy profesorowie zwalniają jako 
| egzaminatorowie i dziekani od tej taksy — 
są to jednak jednostki (na Politechnice dwóch) 
ii kwestya ta jest zawisłą od dobrej woli egza- 
minatorów. 


I W ten sposób przedstawia się ta spra- 

wa na lwowskiej Politechnice, jedynej pol- 

skiej w Austryi, na którą się garnie cała 

młodzież polska w ostatnich czasach tem bar- 

dziej, że przepełnienie na Uniwersytetach i 

najświeższe hasła, które wsiąkają powoli w spo- 
249 
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łeczeństwo polskie, dają rękojmię możności | 
służenia społeczeństwu. Młodzież to w olbrzy- 
mim procencie biedna, dia której podstawą 
materyalnego bytu są lekcye lub odpowie- 
dnie biurowe zajęcia — bo wsparcie ze strony 
społeczeństwa jest znikomo małe. Młodzież 
Politechniki, to w swym ogóle może najtęższa 
garść naszej młodzieży, bo sam wybór studyów 
wskazuje na dążność do samodzielności 
i niezawisłości, której nam tak strasznie brak. 
Kto zna bliżej straszne trudności materyalne, 
które ma do zwalezania młodzież nasza, ową 
codzienną о kawałek chleba walkę na tle 
ogólnego obóstwa naszego społeczeństwa, dla 
tego fakt opóźnienia egzaminów mie będzie 
aktem lenistwa lub negligencyi, ala zjawi- 
skiem, którego korzeń leży głębiej. Zresztą 
tych, którzy egzam nów zdawać nie chcą, to 
nie obchdzi i nie daje im żadnych korzyści, 

jeno tym, których chęć i dążenie paraliżuje 
choroba lub walka o byt. Zdaje się, że do- 
bra takich lekceważyć nie można. 


Pragnąc zapobiedz innym niezbyt po 
żądanym objawom niezadowolenia młodzieży 
z powodu powyższych stosunków, jako teź 
mając na względzie dobro tej najuboższej 
masy obywateli akademickich, podpisani za- 
pytują e. k. Rząd, czy gotów znieść to wy- 
jątkowe prawo, które przez tak długi czas 
krzywdzi słuchaczów w lwowskiej Politechnice. 


Lwów, dnia 17. października 1905. 


Jan Stapiński w. r. 
Interpelant. 


Huryk, Potoczek, Staruch, Mogilnicki, Krempa, 

Kramarczyk, Szponder, Barabasz, Bohaczew- | 

ski, Effinowicz, Bojko, Oleśnicki, 
zikiewicz. 


Korol, Ma- 


Interpelacya. 


Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rzą- 
tuowego 
we Lwowie. 


Podpisani niżej zapytują, czy wiadomo 
jest є. k. rządowi, że c. k. Sądy w Galicyi 
przyznają adwekatom, jako obrońcom w spra- 
wach cywilnych procesów niepomiernie wyso- 
kie honorarya za stawiennictwa na termina 
sądowe, lub też odnośnie z temiż połączone 
prace kancelaryjne, jak tego małą próbkę za- 
łączonemi aktami się udowadnia, gdzie na pier- 
wszem miejscu tych niewłaściwości stoi c. k. 
Sąd powiatowy w Kętach w powiscie bial- 
skim, i tak: 

I. W sporze cywilnym powoda Franci- 


| pie 


17. października 1905. 


szka Jekiełka, oraz małoletnich Płaszczyców 
przeciw Rozalii Kramarczykowej o kwotę 184 
КО przyznał e. k. 834 powiatowy w Kętach 
adwokatowi P. Kazimierzowi Fabryemu za 
wniesienie pozwu i jedno stawiennictwo na 
termin koszta aż 46 K 90 hal. jak załącznik 
I. (Wyrok z dnia 31/5 1905 І. 90/5.) 


IL. W sporze cywilnym powoda Franci- 
szka Jekiełka oraz małoletn. Płaszezyców 
przeciw Rozali Kramarczykowej, że powód 
chciał odebrać z pierwszego wi- 
roku kwoty zasądzonej z rąk pełnomocnika 
pozwanej i z tego powodu owa kwota zosta- 
ła złożona do depozytu sądowego w Kętach, 
otóż za napisanie jednego podania do Sądu 
o wydanie tychże pieniędzy z depozytu sądo- 
wego i podniesienie tychże pieniędzy przy- 
znał c. k. Sąd powiatowy w Kętach temuż 
samemu adwokatowi Р, Kazimierzowi Fabry- 
emu kwotę 26 K 41 b. (załącz. П. Wyrok 
z dnia 26/8 1905 1. 887/5.) 


ПІ. Za napisanie skargi cywilnej baga- 
telki, a to wyż wspomniane koszta 6 K4i 
h. przyznał c. k. Sąd powiat. w Kętach te- 
muż samemu adwokatowi P. Kazimierzowi 
Fabryemu i za jedno stawiennictwo na ter- 
min kwotę 20 K i 28 hb. (załącz. II. Wyrok 
z 26/9 1905 |. 887) nadmieniając przytem, 
że siedziba Pana Kazimierza Fabryego, jako 
adwokata krajowego jest w tejże samej miej- 
so óct siedziby e. Е. Sądu powiat. w Kę- 
tach. 


Wobec tego podpisani proszą 0 skon- 
statowanie dołączonych faktów i wydanie 
w tym eelu odpowiedniego zarządzenia, aby 
na przyszłość с. k. Sądy powiatowe, a w szcze- 
gólności с. k. Sąd powiatowy w Kętach trzy- 
mał się Ściśle tarty adwokarkiej i nie ро- 
zwolił niszczyć wysokiemi taksami za obrony 
prawne Średniej ludności wiejskiej. 


Lwów, dnia 17 października 1905. 


Fr. Kramarczyk, w. r. 
interpelant. 


Potoczek, Szwed, F. Włodek, Stapiński, Szpon- 

der, Bojko, Huryk, Barabasz, Wilezk:ewicz, 

Wesoliński, Szajer, Krempa, Żardecki, Biało- 
skórski. 


Interpelacya. 
Posła Jana Stapińskiego i towarzyszy do с. k. 
rządu w sprawie żeńskiego instytutu nauko- 
wo-wychowawczego im. Teofila Lenartowicza 
w Stanisławowie. 


Od lat kilkunastu istnieje w Stanisła- 
wowie prywatny żeński instytut naukowo-wy- 


35. Posiedzenie z dnia 17. października 1905, 1889 


chowawezy imiema Teofila Lenartowicza, przy- |ścianom z gminy Rdziezowa za wstrzymanie 
gotowujący za opłatą miesięczną 8 do 16 K|zbiorów i robót polnych z powodu ćwiczeń 
kandydatki do zawodu nauczycielskiego. wojskowych. 

Frekwencya w tym zakładzie jest bar- 
dzo znaczna, «фуд po 4-letniej nauce rok го- 
cznie do egzaminu dojrzałości zasiada prze- 


Na gruntach położonych „w obrębie 
gminy Sxawina znajduje się strzelnica 
szło 30 abituryentek, w roku zaś bieżącym, ka której używa załoga” krakowska. 
zasiadało ich 42. oza strzelnicą i obwałowanym jej terenem 

znajdują się grunta należące do włościan z 
- Dawniej uczenice w mowie będącego | Radziszowa, którzy podczas ćwiczeń żołnierzy 
instytutu, zdawały egzumina dojrzałości w Sta- | ку strzelaniu ostrymi nabojami z karabinów 
nisławowskiem seminaryam nauczycielskiem | nie mają do swoich gruntów przystępu, będąc 
męskiem; od lat kilku jednak Rada szkolna |narażeni na stratę życia lab kalectwo. 
krajowa wydała rozporządzenie, aby kandy- 
datki przygotowane do egzaminu maturyczne- 
80 przez żeński instytut naukowo-wychowaw- 
Czy w Stanisławowie, zdawały te egzamina 
po za Stanisławowem. 


W roku bieżącym ćwiczenia w strzela- 
niu trwały w tej miejscowości od 21. do 28 
sierpnia włącznie, wskntek czego włościanie 
z gminy Radziszowa nie mogli ról swoich 
pod zimowe zasiewy uprawić, ani koniczów i 
paszy zebrać, zwłaszcza, że od 28. sierpnia 
do dziś dnia trwa stale słota w tej okolicy. 


Starania włościan radziszowskich o przy- 
znanie im i wypłacenie odszkodowania z po- 
wodu oczewiście poniesionych strat mianowi- 
cie prośby wniesione do Starostwa w Podgó- 
rzu 3 października 1905 nie odniosły żadnego 
skutku, wobec czego zapytujemy c. k. Rząd, 
czy zechce do zlikwidowaria spowodowanej 
szkody przystąpić i szkodę tę w najkrótszym 
czasie wynagrodzić ге wzlędu na to, że oby- 
watele w gminie Radziszowie zamieszkali, 
straciwszy zbiór paszy bezpowrornie, «mu- 
szeni są kupować żywność na utrzymanie 
inwentarzy. 


Rozporządzenie to jest jednoznaczne 
2 utrudnieniem kandydatkom składania egza- 
minów dojrzałości, zmusza je bowiem do prze- 
bywania w innych miastach przez czas naj- 
mniej 6 tygodni, co powoduje dla rodziców 
znaczne wydatki, wskutek czego wiele przy- 
gotowanych kandydatek egzaminu dojrzałości 
zupełnie nie zdaje. 


„. Wprawdzie Wysoki Rząd nadał wspom- 
, Manemu instytutowi prawo publiczności, je- 
dnak dopiero od roku 1897/8 gdyby zaś roz- 
porządzenie kraj. Rady szkolnej nie zostało 
Zmienione, w takim razie utrudnienie w zło- 
żeniu egzaminu maturycznego w roku 1905 
1 1906 musiałoby wpłynąć niekorzystnie na 
frekwencyę zakładu ze szkodą krajowego 
szkolnictwa, które odczuwa brak ukwalifiko- 
nych sił nauczycielskich. 


Z tych przyczyn zapytujemy W. Rząd 
czy skłonnym jest rozporządzenie krajowej 
Rady szkolnej, dotyczące zdawania egzami- 
nów dojrzałości pr.ez kandydatki przygoto- 
Wane w prywatnym instytucie naukowo-wy- 
chowawczym w ten sposób zmienić, aby kan- 


We Lwowie, d. 17. października 1905. 


Interpelujący : 
Jan Stapiński w. r. 
Oleśnicki, F. Włodek, Bojko, Krempa, Кіа- 


marczyk, Korol, Barabasz, Huryk, Szponder, 
Potoczek, Szwed, MaziFiewicz, Staruch, Gli- 


dydatki te mogły w roku 1905 i 1906 egza- dziuk. 
Tina maturyczne składać w męskiem semi- 
naryum nauczycielskiem w Stanisławowie. 

Interpelacya. 


We Lwowie, d. 17. października 1905. 


w sprawie budującej się kolei Tarnów-Szczu- 


Jan Stapiński, w. r. 
б OE cin do Wys. Wydziału krajowego. 


inter pelant. 


mRNA w Z O о ЕЕ WO WEZ ETZ O Z A A A O O 


Budowa kolei lokalnej Tarnów-Szczucin 
nie postępuje dość szybk*, jako tego termin 
otwarcia tej kolei w połowie października 
11906 wymaga. 


Oleśnicki, F. Włodek, Bojko, Krempa, Kra- 

Marczyk, Gldziuk, Szponder, W. Szwed, Ba- 

dabasz, Korol, Нагук, Potoczek, Mazikiewicz, 
Staruch. 


W tym roku miały być wykonane robo- 
ty ziemne oraz wyprowadzone pod dach i 
przykryte budynki stacyjne. Tymczasem ro- 
Чозіа Jana Stapińskiego i towarzyszy do|baty zieune postępują meznacznie, bo przed- 
PO c. k. Rządów w sprawie odszkowania wło-'siębiorcy nie starają się o odpowiednią  licz- 


Interpelacya. 
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bę robotników, jak również targują się 
z włościanami przy wykupnie gruntów o każdą 


17. października 1905. 


dzi do Żywca większych i do rozpłodu zda= 
tnych ogierów rasy angielskiej i arab- 


piędź ziemi, przez co nawet i ta robota zie- skiej? 


mna jest wstrzymaną, któraby się pomimo 
braku robotników dała prowadzić. Со wa- 
żniejsze о murowaniu budynków stacyjnych 
zgoła nic nie słychać, co wszystkich miesz- 


kańców powiatu dąbrowskiego bardzo niepo-; 
koi. Wobec istniejących przepisów budowla- | 
nych nie można zamieszkać murowanego do-, 


mu, którego mury poprzedniego roku przed 
zimą nie zostały pod dach wyprowadzone. 
Ta okoliczność zaś, że PP. przedsiębiorcy 
kolejowi wcale nie myślą tego roku murować 
budynków stacyjnych, może być przyczyną, 


We Lwowie, dnia 17. października 1905. 


W. Szwed м, т. 

Interpelant. 
Kramarczyk, Wiłezkiewicz, Szponder, Ole- 
śnicki, Korol, | К. Włodek,  Stapiński, 


Barabasz,  Wesoliński, Krempa, Effinowicz, 
Mazikiewicz, 


Marszałek. Pierwsze czytanie odczyta- 


że i kolej w oznaczonym terminie a nawet |nych wniosków umieszczę na porządku dzien- 


w ogóle w przyszłym roku nie będzie skoń-|nym najbliższego posiedzenia, 


czoną i oddaną. 


Dlatego ośmiełamy się Wysoki Wydział: 
krajowy zapytać, czy powołany tu sposób | 


budowania kolei Tarnów-Szczucin jest mu 
wiadomy i eo zamierza uczynić, aby kolej 
w październiku 1906, jak wyrażono w spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego o kolejach, 
mogła być dla publicznego ruchu oddana. 


We Lwowie, d. 17. października 1902. 


Interpelujący : 
(Ks. А. Wilczkiewicz w. r. 


Szwed, Szponder, F. Włodek, Kramarczyk, 

Oleśnicki, Korol, Barabasz, Wesoliński, Huryk, 

Effinowicz, Krempa, Cielecki,  Trzecieski, 
Kolischer. 


Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 


Dawniejszemi czasy, gdy  Arcyksiążęcy 
Zarząd dóbr Żywieckich utrzymywał na fol- 
warku w Wieprzu ogiery rozpłodowe  arab- 
skiej i angielskiej większej rasy i dopuszczał 
do nich klacze włościańskie, w ten czas 
w okolicy Żywca mieli hodowcy piękne i 
rosłe konie mające wartość do 800 a nawet 
do 1000 złr. 


Od pewnego czasu i to od lat kilku- 
nastu, popsuła się rasa koni w Żywiecczyz- 
nie, i nie mają już takich pięknych koni jak 
bywały dawniej, a powodem (tego jest ta 
okoliczność, że rząd stacyjonuje w Żywcu 
ogiery małe, cienkie i do rozpłodu nie zda- 
tne; przez co hodowcy koni nie mogą nabyć 
lepszej | газу i ponoszą stąd poważne 
straty. 


Zapytują przeto podpisani, dla czego є. 
k. Rząd obok rasy galicyjskiej nie wprowa- 


interpelacye 
zaś odstąpię p. Komisarzowi rządowemu, 
względnie Wydziałowi krajowemu. Przystę- 
pujemy obecnie do porządku dziennego. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Sto- 
jałowskiego o utworzenie Sądu przemysłowe- 
go w Białej. (Alleg. 417). 


Dla uzasiednienia wniosku głos ma p. 
Stojałowski. 


P. Stojałowski. Wysoki Sejmie ! 


Wniosek, który postawiłem, z prośbą, 
ażeby Sejm wezwał Rząd, do ustanowienia 
sądu przemysłowego w Białej, postawiłem 
z ustawowej konieczności; sądy  przemysło- 
we bowiem zostały już ustawą z 27. listopa- 
da 1896 pod І. 218 Dz. ust, państw. przez 
parlament uchwalone. Ale w tej ustawie w$. 
2, powiedzianem jest, że do ustanowienia 
sądu przemysłowego w jakiejś miejscowości 
potrzebnem jest zaciągnięcie opinii sejmów 
krajowych. 


Otóż, wskutek takiego postanowienia 
8. 2-go, konieczną jest rzeczą, ażeby Wss. 


Sejm oświadczył się, czy życzy sobie i żąda 


ustanowienia sądu przemysłowego w mieście 
Białej. 


Pokrótce tylko wspomnę, czem są sądy 
przemysłowe, i jaki jest ich zakres działania, 
ażeby uzasadnić, że taki sąd jest rzeczywi- 
ście w Białej koniecznie potrzebny. 


Wedłe ustawy, celem sądu przemysło- 
wego jest załatwiać sprawy sporne przemy- 
słowe pomiędzy przedsiębiorcami przemysło* 
wymi a robotnikami, tudzież pomiędzy ro- 
botnikami tego samego przedsiębiorstwa 
między sobą. Oczywistą więc: jest rzeczą, że 
gdzie są zakłady przemysłowe i większa ilość 
robotników, tam; takie sądy przemysłowe 
w myśl tej ustawy fpowinny być ustano- 
wicne. 
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Dotychczas u nas, gdzie tych sądów 
przemysłowych nie ma, takie sprawy i spory, 
załatwiało starostwo. Nie będę się nad tem 
rozwodził — bo to już uznane zostało przez 
cały prawie świat — że sądownictwo  połą- 
czone z władza polityczną, jest właśnie wiel- 
ką ńiewłaściw. ścią. Otóż dotychczas robotni- 
cy właśnie skazani są na to, że ich sprawy 
1 spory drobiazgowe rozstrzygać ma odnośne. 
starostwo, a że starostwo w sprawach takich 
rzeczywiście niema fachowych znawców, po- 
nieważ jest zajęte rozmaitemi innemi rae- 
czami, więc sądownictwo to nie zadowala 
robotników, bo nie czyni zadość sprawiedli- 
wości. Było więc celem ustanowienia sądów 
przemysłowych, było między innemi i to, 
ażeby zwolnić starostwo od ciężaru zajmo- 
wania się drobiazgowemi sprawami; i 
rzeczywiście $. 4 о zakresie działania sądów 
Przemysłowych stanowi, że: „do sądu prze- 
mysłowego należą wszystkie spory о płacę 
najemną w sporach tyczących się rozpoczę- 
ча, trwania i rozwiązania stosunku nauki i 
bracy; w sporach tyczących się Świadczeń i 
roszczeń co do wynagrodzenia za pracę, wy- 
dania książki robotniczej, a wreszcie w вро- 
rach wynikających z należenia do kas eme- 
rytalnych, lub innych kas zapomogowych ro- 
vtniczych. 


Otóż te wszystkie sprawy, jeżeli będą 
przekazane sądom przemysłowym, to staro- 
stwo będzie zwolnione od zajmowania się 
tymi drobiazgami i może poświęcić się wię- 
cej swoim właściwym sprawom: 

. Paragraf 6 ust. о sądach przem. stanowi 
dalej, że koszta utrzymania takiego sądu па- 
leżą do gminy, w której ma być siedziba 
Ah sądu, a zresztą pokrywa skarb pań- 

a. 


; Otóż z tego względu także okazuje się, 
że ustanowienie takiego sądu w Białej nie 
Przysporzy krajowi żadnych a żadnych kosz- 
tów. Obowiązek dostarczania potrzeb rzeczo- 
wych, jak mówi ustawa, opału, oświetlenia, 
Spadnie na gminę m. Białej, a resztę kosz- 
tów poniesie państwo. Wiadomo, że gmina 
lała składa się z bogatych przemysłoweów, 
tórzy z robotników ciągną największe zyski; 
p a więc z czystem sumieniem na nich 
en ciężar zwalić, ażby dla sądów przemysło- 
wych dostarczali tych potrzeb rzeczowych. 


sł Najważniejszą korzyścią sądu przemy- 
з owego jest to, że składa się on nie tylko 
й Samych urzędników, ale także z tak zwa- 
z ławników, dziesięciu obierają w poło- 
б e właściciele zakładów przemysłowych, 

w połowie robotnicy — i tu ta jest główna 
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jący stosunki tych sfer, oraz stosunki w zaw 
kładach przemysłowych, a więc mogą spór 
między robotnikiem a przemysłowcem  roz- 
strzygnąć sprawiedliwie, 


Jest to też, że powiem mimochodem 
jedyna inastytucya, w której w Austryi mają 
prawo wyborcze także i niewiasty, ponieważ 
8. 8. tej ustawy powiada, że „Ciało wyborcze 
robotników składa się ze wszystkich robotni- 
ków i robotnic, zatrudnionych w przedsię- 
biorstwach, na które rozciąga się właściwość 
sądu przemysłowego*. Można tu też powie- 
dzieć na korzyść robotniec, że przyznanie im 
prawa wyborczego w ciele wyborczem do 
sądu przemysłowego sprawiło, że w завіе- 
dnim Bielsku, gdzie taki sąd przemysłowy 
istnieje, nigdy nie mogą w tych sądach prze- 
mysłowych mieć przewagi socyalni-demokraci, 
którzy w takich instytucyach robotniczych 
starają się wszystko w swoje wziąć ręce. 
Ponieważ to jest ogólne prawo wyborcze, 
więc też nie jest im tak łatwo taką insty 
tucyę opanować — i bynajmniej nie zacho- 
dzi to niebezpieczeństwo w Białej, ażeby 
taki sąd przemysłowy stał się jednym 7 
środków agitacyi socyalnej demokracyi. 


Taki jest cel, skład i zakres działania 
sądów przemysłowych. Że taki sąd przemy- 
słowy powinien być w Białej, tego dowodzić 
bliżej mie potrzebuję, Biała jest jedynem 
miastem w Galicyi, które można nazwać 
prawdziwie przemysłowem, ma bowiem prze- 
szło trzydzieści zakładów przemysłowych, 
które niestety prawie wszystkie do tego 
czasu należą do Niemców i Żydów, a pol- 
skiego przedsiębiorstwa dotychczas niestety 
niema; dopiero się coś kłuje, i daj Boże, 
żeby przynajmniej jedno powstało. 


Jest jeszcze inny, ważny narodowy 
wzgląd, dla którego konieczną jest rzeczą, 
ażeby taki sąd przemysłowy powstał w Віа» 
łej, a mianowicie, że taki sąd przemysłowy 
istnieje w Bielsku. Wszyscy, którzy znają 
położenie Białej i Bielska uważają za rzecz 
bardzo rażącą, iż po jednej stronie rzeczki 
Białej jest sąd przemysłowy, a po drugiej 
stronie tej rzeczki sądu przemysłowego nie 
ma. I to jest powodem, dlaczego między ro- 
botnikami i między Niemcami nawet, może 
się utrzymywać opinja, żeoto Bielsk, gdzie nie 
rządzą Polacy, a przeważne wpływy mają 
Niemcy, sąd przemysłowy istnieje, a w Bia» 
łej, gdzie ma wpływ Sejm galicyjski, gdzie 
są rządy polskie, tam takiego sądu przemy- 
słowego nie ma, i przypisują to niechęci 
W;ys. lzby dla sprawy robotniczej. Korzystają 
z tego i Niemcy, którzy mówią: „Oto nie- 


orzyść dla robotników, że przy takim sądzie | mieckie rządzy 84 sprawiedliwsze dla robot- 


wniey ze sfer robotniczych, zna-|ników niż polskie!* I ta przyczyna skłania 
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mnie, ażebym ten wniosek postawił, i gorą- chodzi nam zwłaszcza o tych nauczycieli, 
co prosił, ażeby z tej Wys. Izby wyszło za- |którzy będąc ojcami rodzin, muszą ze swej 
przeczenie tych rozsiewanych pogłosek, ja-j|płacy pokrywać potrzeby kilku osób. 


koby Sejm galicyjski był przeciwnikiem ro- 
botników we własnym polskim kraju i mniej 
życzliwym niż Sejm szląski i rządy niemiec- 
kie. 

Z tych względów proszę, ażeby Wys. 
Sejm przychylił się do mego wniosku i wy- 
raził оріо)в, iż życzy sobie, ażeby Rząd 
ustanowił sąd przemysłowy w Białej. 


Sprawa taką rezolucyą nie będzie prze- 
sądzoną, bo chociaż 5. 2. powołanej ustawy 
powiada, że „ustanowienie takie następuje 
po zaciągnięciu opinji sejmów krajowych* — 
to jednak rząd centralny sejmom nie dowie- 
rza, bo w dalszym ustępie tego $-fu powie- 
dziane: „Co do wniosków takich poczynić 
należy potrzebne dochodzenia i stosownie do 
ich wyniku wydać orzeczenie co do wniosku *. 
Więc bądź co bądź, chociaż Sejm krajowy 
za tem się oświadczy, to Rząd, ponieważ tu 
chodzi o jego kieszeń (bo będzie musiał dać 
pieniądze) będzie czynił jeszcze dalsze bada- 
nia, a więc jest rękojmia, że rzecz ta będzie 
gruntownie rozpatrywana. 


To powiedziawszy, proszę o przyjęcie 
mojego wniosku, a pod względem formalnym 
proszę o odesłanie go do komisyi przemy- 
słowej. (Brawa i oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta." Czy 
żąda kto głosu? (Мікі.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto się zgadza na odesłanie 
wniosku p. Stojałowskiego do komisyi prze- 
mysłowej, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Uchwalono. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
pp. Lea, Jaworskiego i .Federowicza o pomoc 
dla nauczycielstwa ludowego w Krakowie 
z powodu drożyzny. (Aleg. 418). 


Qelem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Leo. 


P. Leo. Wysoka Izbo! Przedewszyst- 
kiem mam zaszczyt oświadczyć, że stawiając 
ten wniosek, spełniam jedynie obowiązek 
wynikający dla mnie z uchwały Rady miej- 
skiej w Krakowie, która przed pół rokiem 
na wniosek swej komisyi budżetowej uchwa- 
Ша zwrócić się do Sejmu, ażeby Wys. Sejm 
ze względu na wprost anormalne stosunki 
panujące w Krakowie z powodu gwałtownego 
podrożenia mieszkań i najważniejszych środ- 
ków żywności, raczył przyjść z doraźną ро- 
mocą nauczycielstwu krakowskiemu, nie mo- 
gącemu z niskich płac swoich opędz.ć nawet 
najoiezbędniejszych potrzeb życiowych; a 


Dla uzasadnienia tego wniosku pozwolę 
sobie przytoczyć kilka dat, ilustrujących bar- 
dzo dosadnie stosunki, jakie ad rogu w Kra- 
kowie istnieją. 


[tak ceny mieszkań w ostatnich 3 la- 
tach podniosły się tam о 25--509/,,  Ża 
mieszkanie więc, składające się z 2 pokoi 
i kuchni (a takiego mieszkania potrzebuje 
nauczyciel dła siebie i swej rodziny) płacił 
on dawniej 400—500 kor., obecnie zaś 500 
--600 Ког a więc — о ile chodzi o nauczy= 
cieli, którzy z powodu położenia swej szkoły 
zmuszeni są mieszkać w śródmieściu a nie 
na przedmieściu) — muszą wydawać o 30-- 
40%, więcej na opłacenie czynszu. 

Wiadomo dalej, że od roku panuje 
w Krakowie niesłychana drożyzna mięsa. 
Mam tu autentyczne daty z ostatnich kilku 
lat. I tak 1 kg. mięsa kosztował dawniej 
1-16 kor., obecnie zaś 1:36 kor. tj. о 20 hal. 
więcej, a zatem znowu  podrożenie wynosi 
20575. 

Trzecira artykułem niezbędnym dla ro 
dziny, zwłaszcza posiadającej dzieci, jest 
mleko. Otóż mleko podrożało z 16 hal. za 
litr na 20 hal., zatem o 25%. 


Położenie  materyalne nauczycielstwa 
krakowskiego jest dalej dlatego tak bardzo 
smutne, bo regulacya płac przeprowadzone 
w kraju w ostatnich 25 latach, tylko w dro- 
bnej mierze poprawiła byt nauczycieli kra- 
kowskieh. Nauczyciele krakowscy mogą być 
obecnie podzieleni na 2 kategorye: na star 
łych i tymczasowych. Jeżeli położenie pierw- 
szych jest bardzo ciężkie, pobierają bowiem 
850--—-1.000 zł. roznie, a dodatsu na mie- 
szkanie — mimo wysokich cen mieszkanio- 
wych — tylko 109), płacy, razem więc mu- 
szą ze sumy około 1.000 zł. pokrywać му- 
datki, które wynoszą 2 lub nawet i 3 razy 
tyle, — to tem gorsze jest położenie nau- 
czycieli tymczasowych, czyli prowizorycznych. 
W Krakowie na 192 sił nauczycielskich ma- 
my 89 nauczycieli tymczasowych, t. j. blisko * 
509/, , Ci tymezasowi nauczyciele mają 
550--600 zł. rocznej płacy, nie mają zaś 
żadnego dodatku na mieszkanie. Jeśli więć 
z takiej kwoty trzeba pokrywać potrzeby 
4—5 osób, to żeby to się odbywało w Spo" 
sób normalny, o tem wobec stosunków kra- 
kowskich ani mowy być nie może. 


Z tego wszystkiego widoczną jest rze- 
czą, że drożyzna obecna wytworzyła w Kra- 
kowie warunki wprost anormalue i chwilowo 
bardzo ciężkie i przykre, tak, że zupełnie u- 
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Sprawiedliwio 


Wys. Sejmu. 

Wychodząc z tego założenia, mam za- 
Szeżyt upraszać Wys. Izbę o zapomogę je- 
dnorazową dla nauczycielstwa krakowskiego, 
У mierze takiej, jaka wskazaną jest ze 
względu na finanse kraju. Pod względem 
formalnym stawiam wniosek o odesłanie me- 
89 wniosku — ze względu na to, że chodzi 
о pomoc jednorazową - do komisyi budże- 
towej, (Brama). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
ełosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
SA rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
(,. Następuje pierwsze czytanie wniosku р. 
Gniewosza o przedłożenie dat, odnoszących 
SIę do stosuaków urzędników Wydziałów po- 
Wlatowych. (Aleg. 419). 


. . Dia uzasadnienia wniosku ma głos р. 
Gniewosz. 


ną jest pomoc doraźna ze strony 


P. Gniewosz. Wysoka Izbo. 


„Wniosek, który pozwoliłem sobie po- 
stawić, ma na celu zwrócić uwagę Reprezen- 
tacyi kraju na fatalne stosunki, które panują 
1 muszą panować w naszych Radach powia- 
towych, a to z powodu braku odpowiednich 
urzędników administracyjnych, którzyby umieli 
tą uOBli odpowiednio dział4ć. Dawniej przy 
-Worzenin Rad powiatowych myślano, że z wy- 
boru pochodzący członkowie spełniać będą 
Przewążną część agend. Jeśli dawniej rzeczy- 
wiście tak było, to przedewszystkiem dlatego, 
б Ojcowie nasi uwolnieni z pod despotyzmu, 
і ttnie cały swój czas i siły poświęcali, ażeby 
© aj poprzednie zło. DQrugie jednak, 
Jig pokolenie w innych warunkach wy- 
ia © nie odczuwa już tak tej potrzeby; 

(0 stosunki własności się zmieniły, — 

OŚĆ że dziś wiele Rad powiatowych nie jest 


s stanie wypełniać należycie swych obowią- 
Ów, między innemi też i dlatego, że саїоп- 


gani Th często nie mają ani potrzebnej ku 

= h inteligencyi ani wogóle możności i cza- 

i. należytego spełniania obowiązków. Dla- 

гро ciężar administracyi spada na urzę- 
lków Rad powiatowych. 


Przypatrzmy się jednak, j 

і jednak, jacy to są 

у? Czy reprezentacya kraju ma pra- 

im і Rud powiatowych, ażeby utrzy- 
б SBE | ore RÓ e 

dnio ЧА powiednich urzędników i odpowie 

Wszystkie 
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potrzebne ku temu daty. Dziwię się nawet, 
że dotychczas tego nie zrobił, mimo że spra- 
wa ta była już raz w Sejmie poruszona. 


Jeszcze jedno. Zachodzi obawa, że wiele 
Rad powiatowych wedle swego zwyczaju nie 
odpowie na odnośny kwestyonaryusz Wy- 
działu krajowego. (Głos: » Nie wszystkie! Nie 
można uogólniać<). Nie wszystkie, ale niektó- 
re. Że tak jest, najlepszym dowodem sprawo- 
zdanie tegoroczne Wydziału krajowego. Tak 
n. p. widzimy ze sprawozdania Departamentu 
drogowego, że 14 Rad powiatowych nie ra- 
czyło odpowiedzieć na to, czy ustawa drogo- 
wa ma Łyć zmieni.na, czy prestacye in na- 
tura zamienić na pieniężne. 

Dalej w sprawie użycia funduszów sie 
rocińskich skarzy się Wydział krajowy, że 
nie mógł należycie spełnić swego obowiązku, 
a to z przyczyny, że liczne Rady powiatowe 
swej opinii w tej sprawie nie wypowiedziały. 

Nie chcę już wspominać o kasach po- 
życzkowych; przecież gospodarzenia takim 
funduszem jak 14 milionów nie można upo- 
rządkować, bo mnóstwo Rad powiatowych nie 
daje odpowiedzi! Zeszłego roku Wydział kra- 
jowy wyraźnie podniósł, że tylko kilka Rad 
odpowiedziało, a i z tych mało która odpo- 
wiedź jest tak dobrą, żeby z niej Wydział 
krajowy mógł korzystać. W roku bieżącym 
co prawdą zapomniał Wydział krajowy 0 
tych milionach. 

Wobec takich stosunków koniecznie mu- 
simy się qrzypatrzeć bliżej, jaki:h mamy 
nrzędników admiaistracyjnych, ażeby ob.myśleć 
potrzelne środki zaradcze. Do tego właśnie 
zmierza imój wniosek. (Brawa) . 


Pod względem formalnym stawiam wnio- 
sek na odesłanie go do komisyi administra- 
cyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu w sprawie formalnej? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść (Większość) 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. О- 
leśniekiego o założenie w Brzeżanach gimnaz:um 
z językiem wykładowym ruskim. (4Aleg. 420) 

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Oleśnicki. 


P. Oleśnieki. 
Piśla sprawozdania Rady szkilnoji kra- 


Wysokij Sojme! 


opłacały ? Zdaje mi się, że nie. Te|jewoji, kotre majemo w rukach, je w Hały- 
uwagi na nic się jednak nie przy- |czyni w teperisznij chwyły, wsich szkił sere- 


oj jeśli się ich nie poprze dowodami. dnych zahalne czysło 52. Z toho prypadaje 
chciałbym, żeby Wydział krajowy zebrał czysło 5 na szkoły ruski. 
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Tosamo sprawozdanie podaje cyfry do- 
tykajuczi czysła mołodiży piśla nacyi. 


Piśla tych cyfr szkilnoji mołodiży ruskoji 
narodnosty buło w Hałyczyni z kińcem 
1903 г. wzhładno 1904 roku szkiłnoho 4.557. 
7 zahalnoho czysła seji mołodiży uczaszcża- 
ło do ruskoji gimnazyi 2.173 uczenykiw ; zna- 
czyt sia otżeż, szczo 2.584 ruskich ucze- 
nykiw pozbawłenych buło możnosty pobe- 
rania nauki w swoim ridnym jazyci. 


To buw stan riczy z kińcem roku szkil- 
noho 1904. Zminyw sia win znączno w roci 
1904 wzhladno w 1905 szkilnym a szcze bil- 
sze w roci biżuczym 1905 wzhladno 1906 
szkilnym. 


Pryrist ruskoji mołodiży w sim pośli- 
dnim roci, a imenno w gimnazyi bereżańskij, 
ruskij w Kołomyji, ruskij u Lwowi, polskij 
i ruskij w Peremyszły, ruskoji w Ternopoły 
i w Zołoczewi (bo szczo do tych gimnazyji 
maju w rukach daty) мупозуб czysło 512; 
znaczyt sia otże, szezo z poczatkom seho 
roku szkilnoho zahalne czysło ruskoji moło- 
diży perewyższyło znaczno cyfru 5.000 a tym 
samym zbilszyła sia znaczno cyfra toji moło- 
diży ruskoji, kotra w braku szkił ruskych 
musyt” uczaszczaty do szkił polskych i w za- 
hali jest pozbawłena możnosty poberaty na- 
uki w szkołach serednych w swoim ridnim 
jazyci. 

Z toho płyne konsekwencya operta na 
osnownych zakonach derżawnych, zaporucza- 
juczych kożdij narodnosty obrazowanie moło- 
diży w jeji ridnim jazyci, operta na syli po- 
datkowij naroda ruskoho w Hałyczyni, na naj- 
prymitywniszych  osnowach  spraweływosty, 
śzczo czysło ruskych szkił serednych powynno 
buty w jak najkorotszim czasi pomnożene, 
szczo powynno Sia prystupyty do zasnowania 
nowych szkił serednych z jazykom wykłado- 
wym ruskym. 

Na najperszym miscy dla takoji szkoły 
serednoj z jazykom wykładowym  ruskym 
kwalifikuje sia misto Bereżany. Bereżany sut 
centrum politycznych powitiw: peremyszlań- 
skoho, pidhajeckoho, bereżańskobo i roha- 
tyńskoho — i wełykie czysło mołodiży zbe- 
гаїв sia w Bereżanach jak raz z tych ро- 
witiw. 

W roci 1904 buło wsich uczenykiw 
w gimnazyi bereżańskij 736 — a z toho po- 
chodyło z powita bereżańskoho 371,z Pidha- 
jeckoho 116, z rohatyńskoho 92, z peremy- 
szlańskoho 29; otżesz 6/7 czasty ciłoho za- 
kalncho czysła uczennykiw pochodyło z tych 
powitiw. 


Okruh bereżańskij obnymajuczyj w sobi 
wsi ti powity predstawlaje prostir 492 km.*, 
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,а meszkanciw maje 368.843. Na sej wełykyj 
|prostir i tak znaczne czysło meszkanciw jest 
|odna łysze szkoła seredna. 


Jesły poriwnajemo  serednyj prostir 
i skilkist" meszkanciw chotiajby tilko w sej 
schidnoj Hałyczyni w rozkładi serednych 
szkił, to wypadaje, szezo widpowidno do czy- 
sła szkił w inszych mistach w Hałyczyni 
istuujuczych, бої okruh bereżańskij powyneu 
maty szczo najmensze try szkoły seredni. A 
jesły postawyme proporcju pomeży widnosy- 
namy Hałyczyny schidnoji i zachidnoji, to 
powynni Bereżany maty 4 do 5 szkił sere- 
dnych. 


Dalsze widdałanie pomeży mistom Be- 
reżanamy, a najbłyższymy gimnazyalnymy m1- 
stamy peredstawiaje takoż prostoroń najbil- 
szu, w inszych powitach i mietach naszoho 
kraju ne buwałyj, Najbłyższe widdałanie do 
Zołoczowa wynosyt 42 Кт, do Tarnopola 52 
km., do Buczacza 55 km., do Stryja 88 km. 


Pryrodna ricz, szczo de na tak weły- 
czeznyj prostir, na tak znaczne czysło mesz* 
kanciw jest odna łysze szkoła seredna, tam 
musyt buty naturalna tendencya do systema- 
tycznoho, а rikrieznobo zbiłszenia czysła fre- 
Куепсуї w toj gimnazyji i seju tendencyu 
baczymo w zbilszaniu sia frekwencyi w bere- 
żańskij gimnazyji. Świdczat o tim daty z ро- 
ślidnych lit. 


A imenno: 


w r. 1896 buło wsej gimnezyiuczenykiw 343, 
оз 1897 n n n » po 
+ 1898 5 ję 5 5 402, 
з од893ь ЗВ 43 5 A 431, 
SA REA OE 4 3 477, 

82 
nn !901 , n n n 482, 


a seho roku 832; otże w tim славі 10 lit, 
zbilszyło sia czysło uczenykiw o 1009/, з 
i koły w r. 1896 buło 11 widdiłiw, to nym 
majemo 18 widdiłiw. 


Suprotyw toho je riczeju oczywydnoju 
i zowsim pryrodnoju, szczo cyfra taja i na 
buducze ne bude sia zmenszaty, ałe zbilsza” 
ty, jak w proeczim zbilszaje sia ona wo wsich. 
zakładach naukowych naszoho kraju, a pro” 
stoju konsekwencyjeju обо faktu je, 82620 
z pryczyny istnujuczoho, a hroziaczcho g!m” 
nazyi bereżańskij perepownenia, musyt na” 
stupyty podił toji gimnazyi, zhladno zasnowa” 
nie druhoji gimnazyi, kotraby potrebam nase” 
łenia tak wełykoho prostora zemli i czysła lu- 
dnosty w widpowidnij miri i widpowidno dO 
potreb naukowych służyty mohła. 


| Jakaż otże maje huty ta druha gimna” 
zja w Bereżanach ? Oczewydno ne może buty 
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inaksza, tiiko z ruskym jazykom wykładowym. Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
a tym promawlajut racji taki: Oleśnickiego o zmianę ustawy o języku wy- 
-_ То) okruh bereżańskyj składaje sia z ро- kładowym w szkołach ludowych i średnich. 

МІУ ezerez mene wyczysłenych, a piśla (Alleg. 421). 


statystyky na osnowi konskrypcji zdiłanoji ; Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Нове majże */, czasty nasełenia rusko- | Oleśnicki. 

„a ALL 5 A оо 

о. Bereżany majut” 609/,. Pidhajci 52:509/,, Р. Oleśnicki. Wysoka Pałato 


Peremysziany 64*74'/,, Rohatyn  73:609/, 
Rusyniw. Jesły woźme sia (рій uwahu, 
SZEZO pry obczysłeniu ludnosty, a Коп- 
sekwenino i w statystyci do czysła lu- 
dnosty  polskoji doczysiaje sia. żydiwsku, 
kotra zwyczajno йо okremoji nacyi пе pry- 
znaje sia, to toj procent ruskoji ludnosty 
okaże sia znaczno bilszym, okaże sia, szczo 
Rusyny stanowljat majże З, zahałnoho czysła 
ludnosty na terytoryi powitiw stanowlaczych 
okruh bereżańskij. 

A jesły na terytoryi seho okruha ruska 
łudnist w tak znacznij bilszosty znachodyt sta, 
to wże oczewydno sam w zhlad sprawedływosty 
Promawlaje za tym, szczo ta druha szkoła, 
jaka popry istnujuczyj szkoli utworyty sia 
maje, ne może buty insza, jak z ruskym ja- 
zykom wykładowym. 

_ Dalsze świdczyt o tym i czysło uczen- 
Nykiw w gimnazji bereżańskij. Czysło uczen- 
nykiw ruskoji narodnosty wynosyt 311, otże 
36507, ciłoji gimnazyi. Polska narodnist re- 
prezentuje 37:99/,, ałe jesły sia wid toho wid- 


Stajuczy pered Wysokym Sejmom z wne- 
seniem na zminu obowiazujuczoho zakona w 
jazyci wykładowym w szkoli serednij z dnia 
28. czerwnia 1867 г. my ue domahajemo sia 
niczoho nowoko, ne żadajemo nowych praw, 
ani żadnoji nowoji koneesyi. My żŻadajemo 
łysz toho prawa, jakie wże na osnowi ©0sno- 
wnych zakoniw Jderżawnych majut wsi inszi 
narodnosty Austryi, my żadajemo łysz pry- 
wernenia i dla ruskoho uaroda austryjskoji 
konstytucyi. Zakon szkilnyj z 22. czerwnia 
1867 r. jest dla nas w ciłym toho słowa zna- 
cziniu zakonom wyimkowym, kotryj zasuspen- 
dowaw dla naroda ruskoho austryjsku kon- 
stytucju w jeji najhołownijszym uprawneniu, 
bo w prawi na szkilnyctwo seredne. I toj 
wyimkowyj zakon tiażyt nad naszym narodom 
majże wid lit 40. Zakon sej jest peredowsim 
w najwyższim stepeny protywkonstytucyjnym. 
W 8, 5. obmeżuje win prawa Rusyniw w Ha- 
łyczyni na szkoły вегедпі, ро zawodyt w tych 
szkołach jazyk polskij jako prawyło a ruskij 
tiahne mołodiż Żydiwsku, znaczyt se, 82620 uz Po em й де (uroku a U a 
tj ан Belay ga" krazy e dary akt: 

| skij je zowsim riwnyj. Szczo se ) LAK | wył 7 
RA prypadkowe czysło ałe naturalnei nor- m б ар "Mż річн m 
naci, ty tym uczyt takoż statystyka z pośli- a aw 21/12 he w. ©. ZE W. l. WAŻ ai 
asi it. [menno w protiahu poślidnych 10 б. JE ŻA Ek за ся у wk 
do AR FA aeg соні пи art. 19 У па рої ее oniihi kozie 
tedmypu "ма ро и EH Ws mu narodowi щі зро пр riwno- 
tiahu oślidn, о Sz ен IE prawnist beż zaaierowi i nijakych ohrany- 
ży BY a і „EŃ: mra я Zakon z hrudnia oczew но, jest piźnij- 
cyfra, tak jasno oznaczuje to zowsim natu- |szyj jak zakon z czerwnia, а piśla zasady lex 
коле brawyło_ pidnoszenia sia toho, czysła ra? derogat priori, je jasnoju riczeju, 
ma alga ACK Р о ані я (21. Межа 1d O 
Ao, e sama ta cyfra oprawduje jak naj- | SUP = : GARE 1 sin: и | 000- 

ho sbilszajuczoho sia czysła uczecykiw |konom jest w superecznosty. Mymo_ toho 

Z a 7 ім . 

Szkoła seredna z ruskym Ме РН ччукіадо- | odnak sej zakon obowiazuje і tiażyt” tiażkoju 
Wym buła zasnowana. zmoroju na ruskij narodnosty, tiażyt” majże 
ne połowynu stolitia, spynaje jeho kniturnyj 
rozwytok, spowniaje misju sprawdi warwarsku, 
misju nedostojnu cywilizowanych narodiw, bo 
widijmaje jeho ditiam Świtło nauky i proświ- 
ty. Taka ricz, taki widnosyny, szczoby czerez 
ne spowna 40 lit, obowiazuwaw zakon fakty- 
w plarszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda | czno znesenyj, faktyczno пе istnujuczyj, szezo- 
p б w sprawie formalnej? Jeżeli nie, | Бу piśla (обо zakona unormowałyś i regulo- 
ówi ę zgadza ua odesłanie tego wniosku do | wały najwaźnijszi widnosyny i najkardynal- 

Sy! szkolnej, zechce rękę podnieść, (Wżę-|nijszi prawa jakohoś naroda — se możływe 

ŚĆ). Jest przyjęte. łysze chyba u nas w Hałyczyni, se ne mo- 
250 


ch Połyszajuczy dalszu argumentacju na tu 
Aj 2 koły mij wnesok z komisyi pojawyt 
чані pałati, kińczu motywowanie i proszu, | 
"zczoby Świtła Pałata widosłała jeho do ko-| 
Inisyj szkilnoji. (Brama.) 
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żływe tam, bde panuje dijstno prawnyj stan |stanowyła ruska mołodź bilszist* пупі stano- 


i najprymitywnijsze poczutie etyky. 


Zawdiaky tomu wyjemkowomu zakono- 
wy wyrodyłyś w kraju naszim anormalni i 
nihde ne praktykowani widnosyny. 


Koły narid polskij wid samoho pocza- 
tku konstytucyjnoj ery bez nijakych trudiw ta 
zachodiw, bez żertw czasu i sył swoich Кор- 
stytucyjnych reprezentantiw distawaw stilko 
szkił serednych, skiłko jemu buło potreba, 
skilko wymahało obrazowanie i wychowanie 
jebo mołodiźy, бо ruskij narid musiw za ko- 
żdu szkołu osobno stoczuwaty dowhu R EO 
prykru i wełykych żertw wymahajuczu borbu. 
Koły polski szkoły seredni traktuje sia u nas | 


wyt menszist znacznu. 


I se je zowsim pryrodnym naślidkom 
faktu, szczo mołodiży naszoj widniato moż- 
nist uczytyś w ridnij mowi, szezo zamkneno 
dla nej dwery swiatyni nauky, kotri dla mołodiży 
inszoj narodnosty stojat szyroko otwertymy. 


Szczo polska bilszist sejmowa mała 
w tim interes, szczoby  zdawyty i utru- 
dnyty tym sposobom rozwytok kułturnyj 
naszoho naroda, to riez dla mas zrozu- 
miła. My tomu i ne duże dywujemoś 
ałe iz storony prawytelstwa austrijskoho se 
złoczynom prjamym, szczo mymo wydania 
piźnijszoho zakona derżawnoho z 21/XII 


czysto zi stanowyska szkilnyctwa, zi stano- |1867 pozwołyło na zowsim neprawne uderża- 
wyska pedagogicznoho jak se wproczim buty jnie w syli zakona z czerwnia i za dlatoho 
powynno, to z kożdoj ruskoj szkoły serednoj |na se prawytelstwo spadaje hołowna widwi- 


robyt sia dałekosiahłu, wysoku kwestyju po- 
litycznu. Koły .zasnowanie połskoj szkoły jest 
"u nas zwyczajnym normalnym aktom admini- 
stracji derżawnij па poły szkilnyctwa, to ru- 
ski szkoły uważaje sia kożdu jakojuś nezwy- 
czajnoju koncesvjeju dla Rusyniw, za Кобги 
Rusyny majut jeszcze buty wadiaczni i uwa- 
żaty za ricz wełykoj łasky iz storony pra- 
wytelstwa i bilszosty sojmowoj. А łasky toti 
zapysałyś w istoryji poślidnych 40 lit naszo- 
ho kraja faktamy w wysokim stepeny zname- 
nytymy. 


Z-łasky sej otrymałyśmo za 40 lit aż 4 
szkoły seredni, ne czyślu gimnazyi akademi- 
cznoj u Lwowi, bo ona pered tym zakonom 
zistała pryznana i  stwerdżena  zakonom | 
z 1867 roka. A polska narodnist tycho i su-| 
pokijno, bez borby i kłopotu za йо) czas 
oderżała 47 szkił serednych. Tak wyhładaje 
riwnoprawnist zaporuczena austrijskoju kon- 
stytucyjeju praktyczno prymirena do Rusy- 
niw, tak wyhladaje riwnomirnist w traktowa- 
niu oboch narodnostej na poły szkilnyctwa. 
Je se zowsim tak, jakoby odnomu z dwoch 
bibciw, kotri stanuły pobiez sebe, szezoby 
razom pustyty sia do odnej mety, prywiazano 
kulu żeliznu do nohy i wełeno dohonyty 
swobidnoho protywnyka. Takoju kułeju u no- 
hy w kulturnim rozwytku naszoho naroda je 
zakon z 22/6, kotryj maje za сії niszczo in- 
szoho jak spynyty nasz kulturnyj rozwytok. 


A błahorodna taja cil wińczałaś wże 
pożadanymy i- błyskuczymy uśpichamy, kotri 
wydni buły jesły poriwnajemo widnosyny 
w frekwencyji uczennykiw ruskoj narodnosty 
szkił serednych do frekwencji uczennykiw 
inszych uarodnostej w szkołach serednych 
pered zawedeniem zakona z. 1867 r. i po za- 
wideniu toho zakona Pered zawedeniem sych 
wsich majże, gimnazji u wsichnij Hałyczyni 


czalnist” spade za dowholitni tiażki krywdy 
zapodijani narodowy ruskomu. A stanowy- 
szcze se austrijskoho prawytelswa je tym 
bilsze drastyczne, szczo ono stanuło w supe- 
recznoty, raziaczij z poperednymy aktamy 
derżawnymy w tij sprawi wydanymy, kości 
zaporuczały Rusynom na біт - poły prawa 
widpowidni do ich czysła i kulturnych potreb. 


Reskrypt ministerstwa z 9/5 1848 r. 
a miszczaczyj w sobi widpowid” cisara au- 
strijskoho na deputaciju rusko: Rady, kotra 
domahałaś zawedenia ruskoj mowy w szko- 
łach serednych naszoho kraju, wyrazno pry- 
rikaje uwzhladnenie seho żadania i zarjadże- 
nia szczoby w tych czaztiach Hałyczyny, ko- 
tri sut” zasełeni Rusynamy, buły w bilszych 
zakładach naukowych pryznani prawa rusko- 
ро jazyka w rozmiri widpowidnim czysli ru- 
skoji ludnostyę. W  reskrypti ministerstwa 
z 4/12 1848 r. i 8/1 1849 r. wyskazanó 
znow wyraźno princip, szezo w wschidoij Ha- 
łyczyni maje buty w szkołach serednych Ja- 
zyk wykładowyj ruskyj. Skazano tam tak: 


Gleichmassige Betheiligung der ruthe- 
nischen Sprache bei dem ó6ffentlichen Unter- 
richte in dem rutenischen Theile Gali- 
ziens. 

I postanowłeno riwnoczasno w sim re- 
skrypti, szczo w gimnazyjach wschidnoj cza- 
sty Hałyczyny zawesty maje sia jazyk wy- 
kładowyj ruskyj, w miru toho jak najdut' sia 
uczyteli sposibni do wykładania w sim ja- 
zyci. 

W wykonaniu toho wydaw gr. Gołu- 
chowskij, tohdy namistnyk Hałyczyny reskrypt 
toho zmistu, w kotrim zariadżaje, szezoby 
jak łysze w hałyckich gimnazyach w wschid- 
nij czasty kraju najde sia oden abo druhij 
uczytej, sposibnyj wykładaty w ruskim jazycć!, 
w sej czas wykład боро predmetu w ruskim jazyc! 
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buw zawedenyj. To samo stwerdżaje reskrypt 
Ministerstwa z 12/12 1850 r. 


Se sut” zapewaenia, se вий? gwarancyji 

austrijskoho prawytelstwa dla Rusyniw w po- 
пі, koły prawytelstwo Rusyniw potrebowało 
1 na nych sia opyrało. Se sut” osnowy praw 
naszych na poły szkilnyctwa w Austryi, ko- 
tri w kożdij prawnij derżawi powynni buty 
szanowani, kotri powynna szanowaty derża- 
wa 1 prawytelstwo jesły chocze w zahali 
szczoby horożane buły obowiazani do szano- 
wania jeho zakoniw i rozporjadżeń. 
і МУ suczesnim ustroju prawnim dierżaw, 
I narodiw oprawdujut zakony wyjemkowi łysze 
duże wyjemkowi widnosyny i to na możływo 
najkorotszyj czas. Raskij narid obłożenyj sym 
ponyżajuczym zakonom wyimkowym trewało 
na ciły desiatky lit, ruskij narid skowanyj 
sym zakonom w puta zawysyrmosty wid tych, 
w kotrych programi aczejże je rozkład ru- 
skoho elementu. 

Predstawłeno nam na sudioho toho, chto 
2 namy stoit jak raz na toj toczci w tiażkim 
wikowym spori і рій tiaharom обо zakona 
Wyjemkowoho stohne narid ruskij szcze i nym 
W toj chwyli, koły u wsich derżawach, kotri 
SUL operti na wyjemkowych zakonach, podibni 
zakony poczynajut wże nałeżaty do istoryi. 

Wnesenie moje maje па ciły niczo jen- 
czoho, jak łysze usunuty toj stan, kotryj su- 
protyw zakomiw konstytucyjnych ipso iure 
1 1pso facto wże dawno powynen uważatyś 
neistnujuczym, umożływyty na osnowach па)- 
Sprawedływszych, kotri пікоро пе Erywdiat" 
1 dajut suum cuique narodowy ruskomu (цій 
Uwnoprawnist, jaku dla szkilnyctwa serednoho 
dała jemu wże dijstno konstytucja austrijska, 
a kotrij wykonanie w praktyci czerez nepra- 
wne uderżanie w syli zakona z czerwnia buło 
nemożływe, otworyty ruskij mofodiży dweri 
Preświty i nauky, skynuty z шагода ruskoho 
Ponyżajuczi i hnob aczi puta zakona wyjem- 
kowoho. 


„Czasy zminyłyś, narid ruskij w Hały- 
Czyni nyni ne toj jak buw w 1867 r. Jenszi 
Dyni u nas potreby na poły szkilnyctwa, 
Jensze rozuminie jeho stanowyska prawno po- 
litycznoho. Nyni wże ruskij narid ne pozwo- 
yt dalsze derżatyś w putach zakoniw wyje- 
mkowych i дадаів sprawedływoj i dijstnoj 
Tiwnoprawnosty i ne wdowołyt” sia tymy 
okruchamy, jaki wid czasu do czasu mohut' 
Upasty z banketowoho stoła narodnosty pa- 
nujuczoj. 


Czas pryjszow dla nas postawyty tuju 
prawu pryneypialno. Reforma wyborcza 1 sej 
zakon szkilnyj, se naszi hołowni pryncypialni 
kt, se riwnoczasno hołowni postu- 

ty w dauyj chwyli ciłoho ruskoho na- 
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roda. Za nymy umije toj narid nałeżyto 
postojaty, a koły bilszist Sojmu sprawdi na 
serjo dumaje o jakimś myrnym spiłdiłauiu 
oboch narodiw dla dobra kraju, to nechajże 
w imia toho interesu na serjo poczysłyt” sia 
z sym naszym stanowyskom i żadaniamy, wid 
kotrych my wże ne widstupymo. (Oklaski). 


Рід wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie moho wnesenia do komisji szkilnoj. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (NWżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kło przyjmuje wniosek p. Ole- 
śnickiego zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Oleśnickiego o bezzwłoczną budowę gmachu 
na pomieszczenie ruskiego gimnazyum w Tar- 
nopolu. 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Oleśnicki. 


Р. Qieśnicki. Ja łysze koratko diktnu 
sej sprawy, kotrij włastywo w tim Sojmi do- 
tykaty sia wże bilsze ne powynno, bo priamo 
soromno je jesły Wys. Pałata wżedwa razy w tim 
wzhladi uchwałyła rezolacji do prawytelstwa. 
szczoby szeze stanowysko prawytelstwa po 
raz tretyj sponukuwało nas apelowaty do sej 
Wys. Pałaty i prosyty o interwencju tam, de 
rezchodyt sia o ricz same czerez se tak zro- 
zumiłu, tak słusznu, jak sprawedływu, tak ko- 
necznu. 

Budynok w jakim pomiszczena je ruska 
gimnazja w Tarnopoły uderżujeś chyba паго- 
tczno na Be, szezoby dowodyty rikriczno do 
tiażkychi boluczych katastrof, kotri widbywa- 
jut” sia na żytiu i zdorowlu mołodiży gimna- 
zjalnij do sej gimnazji uczaszczajuczyj 1 hro- 
ziat” jeji katastrofoju w szyrokych ros mirach. 
Budynok ruskoj gimnazji w Тагпороїї mistyt” 
sia prowizoryczno w dwoch domach, z ko- 
trych oden, to stara szkoła realna, kotra zi- 
stała uznana регед litami jako baufallig i dła- 
toho szkołu realnu wyprowadżono; oczewydno 
dl mołodiży szkoły realnoji buw baufallig dla 
ruskoj mołodiży uznano za duże dobryj toj 
budynok. 

Druha слабі" gimnazji mistyt sia 0 dow- 
hist ciłoj ułyci w starim gmachu pojezuickym. 


I tam taja gimnazja musiła sia perepro- 
wadyty, bo wzhlady budiwlani i hygieniczni 
absolutno ne pozwalały, szczoby w takim lo- 
kalu mołodiż mohła sia mistyty i se rczumije 
sia uznano za dobre dla ruskoj mołodiży. 

Mynuwszoho roku mała misce katastro- 
fa, kotra pryweła dwoch uczenykiw o tiażkie 
kalictwo i żytie ich wysiło na wołosku, bo 
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шрам na nych mur, kotryj stanowyw czaśt 
budynku. 


Торо roku, z budynku po realnij szkoli 
upaw kawałok gzymsu z druhoj powerchy na 
chodnyk, kotrym uczennyky musiat perecho- 
chodyty do szkoły, a ciłe szczastie, szczo to 
buło pidczas szkilnych hodyn, bo inaksze ne 
bułoby sia bez żertw obijszło. 


Drubym razom w tym samym budynku u- 
paw bełok zgaleryi na druhoj powersi a znatoki 
budiwnyczi zawizwani czerez dyrekcju orikły, 
szczo taja galerja absolutna dalsze bezpeczno 
ne może egzystuwaty, a mołodiż szczodenno 
czerez tuju galerju perechodyty musyt'. Sam 
budynok maje duże dobre i pedagogiczne 
okrużenie, bo 2 odnoji storony je kryminał 
obernsnyj wiknami do gimnazji, z druhoj sut 
tretoriadni hoteli, kotrych wikna takoż ві! 
na gimnazju zwerneni a ztretoj storony je kiń- 
ska tarhowycia. Otse je atmosfera, w Ко- 
trij ruski dity sia wychowujut”. 

Budynok pojezuickij riwnoż brozyt za- 
wałeniem. Je stara kapłycia jezuieka, szczo 
do kotrij orikły znatoki, szezo do nej łysze 
w ridkych słuczajach można wpuskaty łudej 
i szczo najbilsze sto ludej może w nij pro- 
buwaty, tymczasom dla braku miścia mistyt 
sia tam po 400 do 500 uczennykiw. 


Otoż utinam falsus sim vates, ałe ka- 
tastrofa w szyrokych rozmirach музу!" nad tuju 
gimnazjeju i lada chwyłi może spasty na uczen 
nykiw i uczyteliw. 

Dumaju, szezo tii fakta musiat pereko- 
naty kożdoho, szezo potreba budowy toji gi- 
mnazyi je koneczna, pekucza i nahlacza i 
ne znaju jaki motywa sponukały własty pra- 
wytelstwenni, szezo wid stilko lit budowu rik 
riczno widkładaje sia i szezo mymo  rezolu- 
cyi sojmowych do skutku ne prychodyt. Dła- 
боро ja je znewołenyj ponowyty wnesienie i 
proszu рід wzhladom formalnym o"widosła- 
nie jeho do komisyi szkilnoj. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nskł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zaraknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
ву. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra: 
jowego o udzielenie obszarowi dworskiemu 
w Straszęcinie koncesyi do pobrania opłat 
mytniczych od dwóch przewozów przez Wi- 
słokę w Straszęcinie. 


Sprawozdawca poseł Dąbski ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego р. Dąmbski. (czyta): 


17. października 1905. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego о udzieleciu obszarowi 

dworskiemu w Straszęcinie koncesyi do po- 

bierania opłat mytniczych od dwóch  prze- 
wozów przez Wisłokę w Straszęcinie. 


Wysoki Sejmie | 


W Straszęcinie, powiatu Ropczyckiego, 
znajdują się od niepamiętnych czasów dwa 
przewozy przez Wisłokę a mianowicie jeden 
pod Zawierzbiem i drugi pod Krupą. Oba są 
własnością każdoczesnego właściciela dóbr 
Straszęcin, któremu na podstawie dawnej 
koncesyi przysługiwało prawo pobierania 
opłat mytniczych. 

W myśl $. 9 ust. drog. koncesya ta 
zgasła i dla tego obszar dworski prosi o 
udzielenie nowej koncesyi w drodze ustawo- 
dawstwa krajowego. 


Szerokość rzeki Wisłoki w miejscu, 
gdzie oba przewozy się znajdują, wynosi przy 
zwykłym stanie wody około 200 m, a przy 
większem spiętrzeniu dochodzi do 500 m. 


Przewozowe narzędzia składają się przy 
obu przewozach z jednego promu większego 
na 4 wozy, jednego mniejszego na 2 wozy 1 
najmniej po jednej łódce. 

Prom większy ma 13:50 długości, 4 m 
szerokości i 0:09 m grubości ; prom 
mniejszy 19 m długości, 3:50 m szerokości 
i 009 grubości. 

Łódka jedna ma 6 m. długości i 1:18 
m szerokości — druga 5:75 m. długości i 
1:15 m. szerokości. Wszystkie te narzędzia 
są, z materyału sosnowego. 

Urządzenie przewozów kosztuje około 
3800 koron. I 

Roczny przychód z myta był dotąd mi 
nimalnym (najwyżej 100 koron), tak że pra- 
wie wszystkie wydatki pokrywał obszar 
dworski z własnych funduszów. 

Wydział powiatowy w Ropczycach  ро- 
piera tę prośbę i stwierdza, że oba przewo- 
zy są koniecznie potrzebne dla komunikacyi 
publicznej, albowiem pierwszy «4 nich pod 
„Zawierzbiem* leży na drodze z Dębicy do 
Żassowa, zaś drugi pod „Krupą* na drodze 
z Dębicy do Pilzna i Przecławia. 

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem  obsza- 
rowi dworskiemu w Straszęcinie koncesyi do 
pobierania od obu powyższych przewozów 
przez pięć lat opłat mytniczych a to przy 
każdym z nich z osobna według taryfy ПІ 
кі. przyjętej us'awą z dnia 25. grudnia 1871 
Nr. 18 dz. u. kr. z r. 1872 dla myt Кга- 
jowych. 


35. Posiedznie z dnia 17. października 1901. 


Na tej 
wnosi: 


podstawie Wydział krajowy 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


о udzieleniu obszarowi dworskiemu w Straszę- 

cinie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 

od dwóch przowozów przez rzekę Wisłokę 
w Straszęcinie. 


Art IE 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Straszęcinie w powiecie Rop- 
czyckim prawo do pobierania myta od dwóch 
przewozów przez rzekę Wisłokę w Straszęci- 
nie, pod warunkiem utrzymywania przedmio- 
tów omyconych w dobrym stanie, własnym 
kosztem, z zastrzeżeniem, że — analogicznie 
do postanowień, zawartych w $. 38. ust. 12. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 (Dz. 
u. kr. Nr. 43) — w razie niedopełnienia po- 
Wyższego warunku, uprawniony będzie Wy- 
dział powiatowy do objęcia, za zgodą polity- 
cznej władzy powiatowej, przedmiotów omy- 
conych w bezpośredni zarząd własny na koszt 
1 niebezpieczeństwo obszaru dworskiego w Stra- 
Szęcinie, 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy osobno 
регу każdym przewozie według następującego 
wymiaru: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
W zaprzęgu 12 (dwanaście) gr.; 


. . b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
lie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
50 i koni wierzchowych 6 (sześć) gr.; 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 3 (trzy) gr.; 


d) od jednej osoby, wyjąwszy woźni- 


przy zaprzęgu i wierzchem jadącego 6 
ść) gr. 


tę 
(sze 


7 Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
о bydła ciężkiego, zaś cielęta, żrebięta, owce, 
0zy i świnie do drobnego. 


3 ба bydła niesionego lub wiezionego wo- 
em nie opłaca się żadnej należytości. 


, Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
4 wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


1899 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opła- 
ty myta lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt gło- 
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dąmbski. Wnoszę o przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały еп біос. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo- 
wego p. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania. Czy żąda kto gło- 
sut (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta, przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podoieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о udziełeniu Wydziałowwi powiato- 
wemu w Zbarażu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drogach gminnych I. klasy 
Załuże-Berezowica mała i Zbaraż-Buda Zba- 
raska. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski (czyła). 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 

powiatowemu w Zbarażu koneesyi do pobie- 

rania opłat mylniczych na drogach gminnych 

І. klasy Załuże-Berezowica mała i Zbaraż- 
Buda zbaraska. 


Wysoki Sejmie ! 


Wydział powiatowy w Zbarażu zbudo- 
wał i oddał do publicznego użytku drogę 
Zbaraż-Berezowiea mała długości blisko 24/4 
Кіт. W Załużu w 5-ym km. tej drogi wybu- 


1900 35, Posiedzenie z dnia 


dował Wydział powiatowy odnogę do Budy 
zbaraskiej, wynoszącą 3:1 km. W ten sposób 
te obie drogi wynoszą łącznie przeszło 27 
km. Na takiej przestrzeni według przepisów 
obowiązujących mogą być dwie rogatki — 
jedna z turyfą II, klasy i druga z taryfą 
I. klasy. 


Jednak Wydział powiatowy na podsta- 
wie dawniejszej koncesyi z dnia 19. marca 
1895 (Nr. 22. dz. u. kr.) przedłużonej roz- 
porządzeniami Wydziału krajowego z dnia 
27. lutego 1200 (Nr. 35. dz, u. kr.) i z dnia 
1. lutego 1905 (Nr. 28, dz. u. kr.), pobiera 
opłaty mytnicze tylko na jednej rogatce we- 
dług taryfy II. klasy. 

Obecnie na podstawie uchwały Rady 
powiatowej z dnia 23. września tb. r. prosi 
Wydział powiatowy o wyjednanie nowej kon- 
cesyi, na podstawie której służyłoby mu 
prawo do pobierania opłat mytniczych na 
jednej rogatce na drodze Zbaraż-Buda zba- 
raska według taryfy 1. klasy i na drugiej ro- 
gatce na drodze Załuże-Berezowica mała we- 
dług taryfy II. klasy. 


Droga Załuże-Berezowica mała rozpo- 
czyna się w Załużu przy odgałęzieniu od 
wyżej wymienionej drogi, wiodącej ze Zba- 
raża do Budy zbaraskiej,j i prowadzi przez 
gminy Nowiki, Netrebę, Dobrowody, Kurniki, 
Iwanczany i Berezowica mała do granicy 
powiatu Tarnopolskiego. 


Zbudowaną została według planów, za- 
twierdzonych przez Wydział krajowy pod na- 
zwą Zbaraż-Berezowica mała. 


Obecnie po przyłączeniu części tej drogi 
po gminę Zatuże do drogi wiodącej do Budy 
zbaraskiej, pozostała część nosi nazwę dro- 
gi gminnej I. klasy Zatuże-Berezowica mała. 
Jej długość wynosi 19'162 km, a szerokość 
w koronie 7 m. 


Koszta bydowy drogi Załuże Berezowica 
mała wynosiły 249.774 K. 76 Ь, z których 
124.887 K. 38 b, pokrył fundusz krajowy, 
zaś resztę fundusz powiatowy. 


Koszt utrzymania tej drogi oblicza Wy- 
dział powiatowy rocznie na 5.916 К. Na czę- 
ściowe pokrycie spodziewa się mieć z myta 
rocznie około 2.000 K. Niedobór pokryje 
powiat dodatkami do podatków. 


Droga gminna I kl. Zbaraż-Buda zba- 
raska, która ma być osobno omycona rozpo- 
czyna się w Zbarażu od punktu stycznego 
z drogą gminną I. kl. Zbaraż-Podwołoczyska, 
biegnie w kierunku zachodnim przez to mia- 
sto i gminę Załuże i kończy się na granicy 
rosyjskiej przy zaporze cłowej. — Droga ta 


17. października 1905. 


|jjest zbudowana w całej długości 8.086 km. 


według planów, przez Wydział krajowy za- 
twierdzonych. 


Szerokość w koronie wynosi 7 m. Po- 
wierzchnia szutrowana, przy użyciu na 1 km. 
800 та? szutru tłuczonego, jest 4 m. szeroka, 
a przez miasto Zbaraż i między budynkami 
na Budzie zbaraskiej jest cała przestrzeń 
siedmiometrowa wyszutrowana i ściekami ka- 
miennymi odgraniczona. Budowę tej drogi 
ukończono w r. 1901. kosztem 82.417 K. 
10 h. część w kwocie 44,814 K. 26 h. po- 
krył fundusz krajowy, zaś resztę fundusz po- 
wiatowy. 


Koszta konserwacyi od r. 1906 wyniosą 
rocznie około 3.318 K. Spodziewany dochód 
z myta przy proponowanej zaporze na Budzie 
zbaraskiej wyniesie rocznie przed otwarciem 
kolei w Zbarażu około 2.000 K, zaś po 
otwarciu prawdopodobnie podniesie вів do- 
chód do wysokości kosztów konserwacyi. 


Obie drogi według pisma c. k. Sta- 
rostwa w Zbarażu z dnia 5. października br. 
L. 21611 są należycie konserwowane i znaj- 
dują się w dobrym stanie. 


Dodatki powiatowe w roku bieżącym 
wynoszą razem 42'/'/9 z czego wyłącznie na 
cele drogowe przypada 33"/,. 


Wobec przedstawionego stanu rzeczy 
Wydział krajowy oświadcza się za udziele- 
niem Wydziałowi powiatowemu zezwolenia na 
pobór myta na drodze gminnej I kl. Załuże- 
Berezowica mała na jednej rogatce według 
taryfy II kl. i na drodze gminnej I kl. Zba- 
raż-Buda zbaraska na jednej rogatce według 
taryfy I kl. przyjętej ustawą z dnia 25. grud- 
nia 1871. dła myt krajowych. 


Z chwilą wejścia w życie tej koncesyi 
utraci moc obowiązującą wyżej wymieniona 


"копсезуа z dnia 19. marca 1895. (Nr. 22. 


dz. u. kr.) uprawniająca Wydział powiatowy 
do poboru myta na drodze gininnej Zbaraż- 
Berezowica mała na jednej rogatce według 
taryfy LI. klasy. 


Na tej 
wnosi : 


podstawie Wydział krajowy 


Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę. 


Uchwała 


o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Zba- 
rażu koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drogach gminnych I klasy Załuże-Berez0- 
. чіса mała і Zbąraż-Buda zbaraska, 


35. Posiedzenie z dnia 


Art. I. 


Na przeciąg łat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do po- 
bierania myta na drogach gminnych I klasy 
Załuże-Berezowica mała i Zbaraż-Buda zba- 
raska Wydziałowi powiatowemu w Zbarażu, 
jako władzy zarządzającej, a to na rzecz 
tych dróg z zastrzeżeniem, że Wydział po- 
wiatowy, używając środków przewidzianych 
w 56. 19, 25, i 26. ustawy drogowej z dnia 
5. lipca 1897 (dz. u. kr. Nr. 48) przy po- 
mocy pobieranego w myśl 8. 32. tejże usta- 
wy dochodu z powyższego myta, pokrywać 
będzie wszelkie koszta połączone z utrzyma- 
niem omyconych dróg w dobrym stanie. 


Na wypadek zaniedbania utrzymywanych 
przez Wydział powiatowy dróg, zastrzega 80- 
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za- 
rządzeń wskazanych w 6. 35. nst. 9. і 8 
Wyżej powołanej ustawy drogowej. 


Art. II. 
Opłatę myta pobierać należy na każdej 


z powyższych dróg przy jednej rogatce we- 
ług następującego wymiaru: 


I. na drodze Załuże-Berezowica mała 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzegu 8 (ośm) h.; 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
zaprzęgu, od bydła pędz перо ciężkiego 
wierzchowych 4 (cztery) h.; 

m с) od każiej sztuki bydła pędzonego 
robnego 2 (dwa) h.; 


nie w 
1 koni 


II. Na drodze Zbaraż-Buda zbaraska: 


- a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
zaprzęgu 4 (cztery) b.; 
Я b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
Br. w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
lego ї koni wierzchowych 2 (dwa) h.; 
| с) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego | (jeden) h. | 
й Konie, woły, krowv, mały, osły należą 
A ydła c'ężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
"се, kozy і świnie do drobnego. 
0d 


bydła niesionego lub wiezi 
і ub wiezionego 
wozem nie і; ї 


opłaca się żadnej należytości. 


Zwierzęta, które ssą * przy matkach 


а, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


яти Przy poborze myta mają być zachowane 
si e przepisy о uwolnienie od opłaty myta 
© zniżeniu tejże. 


0" соте с || 4 ЛИ о 04 1 7 Mo” OE AJ ПИ Р "e AE TU | APE r AJM M MROK 
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Z dniem wejścia w wykonanie niniej 
szej uchwały traci moc obowiązującą konce- 
sya z dnia 19. marca 1895 (Nr. 22. dz. u. 
kr.), przedłużona rozporządzeniami Wy lziału 
krajowego z dnia 27, lutego 1900 (Nr. 35. 
dz. u. kr.) i z dnia !. lutego 1905 (Nr. 28. 
dz. u. kr.), którą nadane było Wydziałowi 
powiatowemu w Zbarażu prawo do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminuej ze Zba- 
raża do Berezowicy małej. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мекі). Grły nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę- 
pojemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały enbłor. Czy żąda kto głosu ? (Nżkł.) 
Gdy mkt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kro przyjmuje 
tę uchwałę en bloc, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia, 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wnio:ek, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Następują wybory uzupełniające do ko- 
misyj,-a mianowicie : 


do komisyi przemysłowej dwóch człon- 
ków (w miejsce rektorów Cybulskiego i Sv- 
roczyńskiego) ; 


do komisyi gospodarstwa krajowego je- 
dnego członka (w miejsce Śp. Adama Skrzyń- 
skiego); 


до komisyi budżetowej dwóch człon- 
ków; 
do komisyi bankowej jednego członka; 


Do komisyi skritacyjnej „zapraszam рр 
Płockiego, Witosławskiego, Federowicza, Eff- 
nowicza i Włodka Filipa. Proszę Panów od- 
dawać kartki do wszystkich czterech prze- 
zemnie odczytanych komisyj. (Posłowie od- 
dają kartki), 
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Podczas skrutynium przystępuję tym- 
czasem do dałszego punktu porządku dzien- 
nego. 


Sprawozdanie komisyi bankowej z pe- 
tycyi Zarządu głównego Kółek rolniczych 
w przedmiocie zaprowadzenia obrotu przeka- 
zowego pieniężnego między Stanami Zjedno- 
czonymi Amerymi, a Galicyą. (Aleg. 423.) 


Sprawozdawca p. Maryewski ma głos. 


Sprawozdawca p, Maryewski (zazyna 
czytać sprawozdanie.) 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprazdawcy od czytania Sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Ktv się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość.) Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę р. Sprawozdawcę о odczytanie 
wniosków komisyj. 

Sprawozdawca P. Maryewski. We wnio- 
sku pierwszym w wierszu trzecim, wkradła 
się omyłka, a mianowicie słowa: i kasy oszczę- 
dności lwowskiej mają być opuszczone (czyła:) 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu zba- 
danie sprawy zaprowadzenia obrotu przeka- 
owego bezpośredniego między Stanami Zje- 
dneczonymi Ameryki i Galicyą, a to za po- 
średnictwem Banku krajowego. 


Wzywa się c. k. Rząd, aby użył wszel- 
kich środków zaradczych, w celu zapobieże- 
nia nadużyciom, powtarzającym się coraz czę- 
ściej z listami aadsyłanymi z Ameryki. 


Wzywa się с. k. Rząd, aby w porozu- 
mieniu z rządem Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej starał się opłaty od listów 
pieniężnych i przekazów wysyłanych z Ате- 
ryki znacznie obniżyć. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


P. Stapiński. Wysoki Sejmie! 


Pragnąłbym zwrócić uwagę Wysokiej 
zby, a także pana komisarza rządowego, za- 
stępującego c. К. rząd w naszej Izbie, na spra- 
wę, która obecnie jest przedmiotem referatu 
komisyi bankowej, mianowicie na sprawę nad- 
użyć, jakie zaszły w ostatnich czasach i zo- 
stały urzędownie, bo przy rozprawach sądo- 
wych skonstatowane, a które się dzieją z prze- 
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Obrót listowy między Ameryką a Gali- 
cyą jest znaczny do tego stopnia, że tygo- 
dniowo bywa z Galicyi do Ameryki wysyła- 
nych 5 do 6 worów korcowych i prawie taka 
sama iłość listów nadchodzi do Galicyi я 
Ameryki. 


Dla rozdziału całej tej poczty jest w 
urzędzie pocztowym na dworcu w Krakowie 
jeden mały stolik i całą tę pracę wykony- 
wać miało aż do ostatnich czasów 3 urzę- 
dników państwowych i to jeszcze w ten spo- 
sób, że dopiero po załatwieniu wszystkich 
innych przesyłek, nawet cenników galicyjskich 
i austryackich, jednem słowem drobiazgów, 
o ile czasu starczyło, załatwiali tę ogromną 
masę przesyłek do Ameryki i z Ameryki. 
Oczywista rzecz, że los tych wszystkich prze- 
syłek był w tym stanie rzeczy nader smu- 
tny. Nie przesadzam, lecz urzędownie to 70- 
stało stwierdzonem, że listy amerykańskie 
leżały ne poczcie w Krakowie, przerzucane 
z kąta w kąt, na ziemi, pod ławkami itp. 


Podobnie także jest z przesyłkami z Ga 
licyi do Ameryki. Zamiast tego samego dnia 
je wysłać, gromadzi чів nieraz stosy tychże, 
a przez to opóźnia się ich dojście do rąk. 
Niedalej jak wczoraj otrzymałem zawiado- 
mienie z Ameryki, że mianowicie wszyscy 
emigranci polscy z zaboru pruskiego otrzy- 
mują swoje listy z Europy w ciągu 8 — 10 dni. 
Natomiast nasze listy z Galicyi do Ameryki, 
jeżeli wogóle dojdą, najwcześniej są doręczane 
adresatom w Ameryce wciągu 15 dni, a bar- 
dzo często w ciągu 30 dni. Jakaż masa listów, 
zwłaszcza od czasu oddania składnic w ręce 
przeciwników ruchu -ludowego wogóle nie 
bywa doręczaną, to trudno odgadnąć lub 
obliczyć, ale z licznych skarg na moje ręce 
wnoszonych przypuszczam, że wypadków ta- 
kich jest mnóstwo. 


Nie będę Wysokiej Izby nużył opowia- 
daniem o tem, co wykazały dochodzenia ро- 
licyjne, a następnie także rozprawy sądowe 
w Krakowie, że w różnych czasach i miej- 
scach, na drodze w Podgórzu, nad Wisłą, 
w miejscach ustępowych itp., znachodzono 
wielkie masy listów amerykańskich, pootwie- | 
ranych i porzuconych. Taki jest los listów 
amerykańskich już w drodze do Krakowa; 
a że podobny los je spotyka w dalszej dro- 
dze, to nie ulega wątpliwości, o czem zre- 
sztą później jeszcze nadmienię. Ot chłopskie 
listy, ktoby się o nie troszczył. 

Podobnie jak z listami, ma się rzecz 
także z przesyłkami pieniężnemi. Przekazy 
amerykańskie dla Galicyi idą przez centralny 
Urząd pocztowy dla przekazów zagranicznych 


syłkami pieniężnemi, jakoteż z listami przy- | we Wiedniu W tym urzędzie jak skonstato- 


chodzącymi do nas z Ameryki na odwrót, 


wałem, nie ma ani jednego urzędnika Polaka 
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ani jednego człowieka, któryby umiał czytać Urzędnik mający 300 złr. pensyi rocznie, 
nazwiska polskie i możliwie odcyfrować adresy |a nawet jeszcze mniej, bodaj że nie może 
1 napisać na przekazie austryackim. Wskutek | należycie spełniać swoich czynności urzędo- 
tego już przy swej manipułacyi w Wiedniu | wych. Boć przecież z tych 20 kilka złr. mie- 
przekręcane w najnierciłosierniejszy sposób, |sięcznie wyżyć nie jest w stanie i z tego 
wychodzą zupełnie niepodobne do właści- | dowodu już z góry oglądać się musi na za- 
wego nazwiska, przychodzą na pocztę gali-  robkowanie uboczne, względnie па borykanie 
cyjską. Urzędnik galicyjski stwierdzić musi, | зів z lcsem, celem uzyskania środków do 
że takiego adresata nie гла w gminie i od- | życia. 
syła te pieniądze z powrotem, jako niedo- 


ręczone. I wykrył nam proces Dębicki, że radzi 


sobie taki urzędnik w ten sposób, że przy- 

Strona dowiedziawszy się listownie |trzymuje przesyłki pieniężne z Ameryki, wy- 
z Ameryki, że pieniądze nadeszły, reklamuje płaca je następnemi przesyłkami i tak оба 
je w Urzędzie pocztowym 1 często dapiero | 816 i boryka, dopóki los nie wykryje tego 
po kilku miesiącach przychadzi w posiadanieji nie zaprowadzi biedaka przed kratki są- 
Swoich pieniędzy. Przed trzema tygodniami dowe. Przytrzymują pieniądze nie tygodniami, 
reklamowano w urzędzie pocztowym prze- ala miesiącami eałymi. W niektórych wy- 
syłkę pieniężną z Ameryki, za którą strona padkach może ty być usprawiedliwione złym 
ш mniej m więcej tylko 8 miesięcy chodziła adresem, ale we wielu wypadkach nie da się 
co miesiąc, co tydzień do urzędu i trzeba |to usprawiedliwić mylnym adresem, bo skoro 
było dopiero interwencji, aby nareszcie te | można było list doręczyć ро 2 miesiącach, to 
pieniądze do rąk właściwych się dostały. | można go było oczywista rzecz doręczyć 
(Głosy: to obureające!). i wcześniej. 


Такі jest los przesyłek amerykańskich. Nadto do dziś dnia jesteśmy w Galicji 
Tak jest w centralnym urzędzie w Wiedniu, | * tem smutnem położeniu, że są u nas oko- 
ale teraz nielepszy jest ich los w niektórych | ice, w których do urzędu pocztowego jest 
urzędach pocztowych już w kraju, na pro- kilka mił, 2, 3 lub З /ą mili, a na ito urzędy 
wincyi. Rząd austryacki, przy рошогу, a może ри за А są bardzo c WEN 1, „00 
nawet z winy lwowskiej Dyrekcyi poczt, dbz iczby TunkcyOnaryuszów. 1 Так, пр. GMINA 
łej 0 сумну się | okoń, raczej, Radgoszcz ARCRLOCE dąbrowskim, mająca 
niż o należyte urządzenie 1 wyposażenie ru- | 5905 mieszkańców, z której około 1000 osób 
jt pocztowego, zamiast się starać o coraz W dziw jA по кн w Ameryce i indziej 
leje siły pocztowe, coraz іо Ні кає at, grobach, w МОм) prawie do wie п 
at Ta 1 о UEgAY sm AE екран м w świat za обом dla ян 
екон a”. a Po w ej | okręgu pocztowego ma przydzielonego jednego 
pi ną kursach pocztowych we Lwowie nie! HE mejcd u dafłe: dob |= 
а uni jedne andyd a urzędnika ze, ROSZ Nie jes w Stani Swe Za- 
Świadectwem НИ Jw > юю coś | daniu. „Muszą więc ludzie chodzić na pocztę 
6 feldfeblów, a reszta to kandydaci całkiem |nA zwiady, czy nie mają listu, a urzędnik 
зви, Zwracam at зиск uwag, ow, ała do апа a za” 
ego materyała ma być później persona і ес O нер. 3 
(© WREN pa riU | rook (A ADC 
Bo Poetowej Oczywiście, że przy „takiej AT Ra" Sari był р : ; 
sadzie urzędów los poczty galicyjskiej za- |ŻHwą, ady jeden urzę m ył w stanie ора 
miast ku lepszemu iść, musi budzić wielkie | NOWać materyał tak ogromny. 
obawy na przyszłość. - | Dla zailustrowania stosunków u nas 
panujących przytoczę Panom jeszcze drugi 
jfakt, mianowicie, przy urzędzie pocztowym 
|w Krośnie, od czasu zaprowadzenia erarjal- 
nej poczty, to znaczy od około 14 lat pełni 
służbę listonoszów dwóch ludzi. Pomimo, że 
w tym czasie liczba ludności prawie że się 
fodwoiła, pomimo że przybyło kilka szkół -- 
seminarjum nauczycielskie męskie, szkoła 
realna, szkoła tkacka itp. pomimo że ruch 
Powiadam więc: Urzędy obsadzone są |handlowy i przemysłowy kilkakrotnie się po- 
Siłami często słabo wyszkolonemi, a nadto |większył w tym czasie, przybyło w mieście 
płatnemi w sposób wprost haniebny. kilka większych warstatów i fabryk, wzrósł 
251 


„Ja proszę Wysoką Izbę i R:ąd, proszę 
tych Panów, «tórzy mają we Wiedniu mo- 
ZNOŚĆ wpłynąć na urzędy centralne, aby 
zwrócili tam uwagę na to, że grozi nam 
wielkie pogorszenie całej organizacyi poczto- 
wej a to dlatego, że rząd austryaeki wobec 

alicyi zastosował system oszczędnościowy do 
Lajwyższych granic. 
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też persenal sądowy i przy innych urzędach, :tyłko interesowani, ale w najwyższym stopniu 


au obszar zabudowań miejskich rozszerzył się jtraci kraj, traci społeczeństwo, traci naród. 


za rzekę Wisłok i za Lubatówkę, mimo to 
wszystko c. k. Dyrekcja poczt nie chce wie- 
dzieć o tem wszystkiem, dla niej niema po-: 
stępu, ją nie obchodzą ani potrzeby ludności, ! 
ani niedoła jej funkcyonarjuszów. A skutek| 
jest taki, że kupcyi przemysłowcy aż po ро- 
łudniu otrzymują często swoją pocztę, a inni 
mieszkańcy, w dalszych stronach, za miastem 
zamieszkali, na Kletówce, па „zawodziu* itd, 
często i za parę dni dopiero przychodzą 
w posiadanie swoich korespondencyj. Pu- 
bliczność cierpi to і піс nie mówi, widząc 
nadludzką pracę listonoszów  zeznojonych 
bieganiną, listonosze nie mogą się żalić, aby 
się nie narazić władzom przełożonym, a rząd 
sam udaje ślepego na to wszystko, że i tak 
w błędaem kole dusi się wszystko ze szkodą 
dła siebie i w rezultacie także dla państwa. 


Faktem jest, że pisma wysyłane z Kra 
kowa do Krosna we czwartek o godzinie 6. 


wieczorem doręczane bywają interesentom 
w Krośnie często aż na trzeci i czwarty 
dzień. 


Naturalna rzecz, że w takich warun- 
kach pocztowych najgorszy los spotkać musi 
te listy, które trudno skontrolować t. zn. 
listy amerykańskie. Listy amerykańskie, w któ- 
rych są zwykle dolary, dostają się w obce 
ręce, że osoba trzecia niepowołana przeciąw- 
Szy list i naruszywszy tajemnicę nie oddaje 
potem tego dolara komu należy, co staje się 
często powodem wielu kłopotów rodzinnych, 
bo bardzo często padają podejrzenia, że ktoś 


leztowych, które stwierdza, 
|kańskie giną tysiącami. — Echa tych p.oce- 


Proszę Panów! Skoro doszła do Ameryki 


iwieść, że listy wysyłane do Gralicyi giną tv- 


siącami, skoro sprawozdania z procesów kra- 
kowskiego, dębickiego i tarnow-kiego prze- 
drukowały gazety amerykańskie, to nie tru- 
dno zrozumieć, że jedeu lub d ugi woli pie- 
niądze sam w Ameryce zużytkować, aniżeli 
posłać je do Galicji, głzieby przepadły. 


Echem tych procesów jest fakt, że 1- 
czba przesyłek listów ріепіедоус do Galicyi 
znacznie zmalała, a w listach zwykłych coraz 
rzadziej rodziny emigrautów spotykają do- 
lara, pomimo, że przypływ powinie: ciągle 
wobec naturalnego przyrostu emigracyi Wzra- 
stać. 


Dalej ciągle mówimy о tem, że z całej 
emigracyi amerykańskiej będzie dla nas to 
uratowane. co do kraju wróci, co zaś tam 
zostanie, musi przepaść dla Polski, must prze- 
paść dla narodu. Jeździłem tam i zapewnia- 
łem, że idziemy ku lepszemu, że będzie le- 
piej w tym kraju, że się kraj podnosi, a 
tymczasem idzie z kraju echo procesów ро- 
że listy amery- 


sów stwierdzają, że stosunki się u nas jc- 
szcze pogorszyły i że dla wszystkich amem- 
komanów, którzy propagują pozostanie w Ame- 
ryce, jest to bronią, z którą trudno się roz- 
prawiać, bo wobec takich stosunków walka 
z nimi trudna. . 


Faktem bowiem jest, że w państwie 


polował na list w urzędzie pocztowym mimo jaustryackiem są nieporząiki, które w рай- 


że tak nie jest. 

I na tem też rozgrywa się bardzo wiele, 
bardzo przykrych dła ludności sporów, oska- 
rzeń, podejrzeń itp. tragedyj. 

A to wszystko z powodn austryackiego 
sparsystemu, który zwłaszcza w Galicyi daje 
вів bardzo we znaki. 

Proszę Panów! Obiecano nam przed 
kilku laty, że się temu przecież zaradzi przez 


stwie cywilizowanem, do czego sobie Austrya 
przecież rości preteusye, istnieć nie powincy, 
że zaś istnieją, dowodem urządzenia poczto- 
we i procesy sądowe о kradzieże pocztowe; 
które wiele rzeczy przed nani vdkryły. 


Dalej jest olbrzymia strata dla społe- 
czeństwa w tem: Emigracya w Ameryce nie 
jest przywiązaną do żadnej miejscowość! 
tylko ustawicznie zmienia miejsce pobytu. 


zaprowadzenie większej liczby urzędów po-|Między rodzinami emigrantów a nimi odbywa 
cztowych i większej liczby listonoszów wiej jsię bardzo żywa korespondencya : (0 w naj”, 


skich. 


Niestety jestem znowu w tem położe- 
niu, że sam z własnego doświadczenia mogę 
stwierdzić, że prośby o składnice pocztowe, 
prośby o listonoszów wiejskich tak samo leżą 
w Dyrekcyi poczt we [Lwowie miesiącami nie- 
załatwione, a po miesiącach odpowiada się 
bardzo często odmownie, chociaż powszechnie 
wiadomo, że wyposażenie poczt jest bardzo 
niedostateczne. 


Na tych wszystkich rzeczach tracą nie- 


różnorodniejszych sprawach, w sprawach 287 
targów familijnych, procesów, układów i t.P: 
Oczywista rzecz, iż nierzadkie bywają takie 
wypadki, że emigrant pisze list tej treśći: 
„Piszę oto ostatni list do domu, a jeżeli m 
nie odpowiecie, to będzie dowód, że to, 20 
się о was dowiedziałem, jest prawdą, а w ta” 
kiń rauie urywam z wami wszelkie stosuu” 
kiś. Oczywista, że często czy to ojciec ТО" 
dziny emigranta, czy jego żona lub ktoś inny 
z rodziny — 0 tem ultimatum emigranta SIĘ 
nie dowie, bo tego listu nie dostanie. W ten 
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sposób zrywane bywają stosunki rodzinne 
7 winy poczty austryackiej. 


Sprawa jest pierwszorzędnej wagi, a o- 
braca się nietylko około korespondencji 
z Ameryką, ale wynika z urządzenia poczt 
w całym kraju. Zapobiedz temu można wła- 
Ściwie tylko przez usunięcie tych wszystkich 
braków, jakie skonstatowaliśmy, a które są 
widoczne odnośnie do wszystkich urzędów 
poczt owych. 


Trzeba dziesięciokrotnie pomnożyć li- 
czbę urzędów pocztowych, trzeba urzędy te 
zaopatrzyć w dostateczną liczbę funkcyona- 
ryuszów po ludzku płatnych, trzeba obsłużyć 
ludność, która państwo otrzymuje i żywi. 


Со do ułatwień, które komisya wnosi 
pod względem objęcia przesyłek pieniężnych, 
to dziś faktycznie one zostały już wprowa- 
dzone, bn jak wiadomo, w ostatnich czasach 
rząd austryacki wszedł w porozumienie z ame 
rykańską „Express Compagnie* w Stanach 
Zjednoczonych ; kompania ta, mając agentów 
we wszystkich, najmniejszich nawet miejsco- 
wościach, objęła przesyłki pieniężne do całej 
Austryi. Pod tym względem msżemy mieć 
nadzieję, że zajdą ułatwienia — i ta rzecz 
Jest w rezolucyi mniejszej wagi. 


Natomiast prosiłbym, ażeby Wys. Izba 
Przy drugiej części wniosku, która opiewa: 
(czyta) : 
|. „Wzywa się c. k. Rząd, aby użył wszel- 
kich środków zaradczych, w celu zapobieżenia 
nadużyciom, powtarzającym się coraz częściej 
є listami* dodać „i przekazami pieniężnymi* 
Ladsyłanymi z Ameryki, a następnie po tych 
słowach dodać ustęp: (czyta). 


a to odnośnie do przesyłek przekazowych 
Winna być centralna stacya pocztowa dla 
brzekazów zagramcznych w Wiedniu zaopa- 
Urzona w dostateczną liczbę urzędników pol- 
skich, albo należy oddział osobny dla prze- 
azów galieyjskich utworzyć przy Urzędzie 
pocztowym w Krakowie. 


Zaś nadużyciom stwierdzonym przy prze- 
Syłkach listowych należy zapobiedz : 


a) przez utworzenie osobnego oddziału | 


POCZŁ w Krakowie dla listów amerykańskich; 


b) przez pomzożenie liczby urzędów 
Poczt. w całym kr:ju i zaopatrzenie tychże 
w dostateczną liczbę urzędników poczt. na- 
leżycie ukwalifikowanych. 


Proszę Panów | Dziś stosunki w nrzę-- 


dzie po:ztowym w Krakowie o tyle się po- 
lepszyły, że przyszedł nowy energiczny kie- 
rowmk р. Korytowski na naczelnika urzędu 
poczt. na dworcu i przydzielono więcej u- 
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rzędników, podobno 8, ale pracę tę oni му» 
konywują w czasie niejako wypoczynku po 
jeździe ambulansowej do Podwołoczysk, Czer- 
niowiec, Husiatyna it. p, tak że wróciwszy n. 
p. o godz. 6, przychodzą o godz. 2 po połu- 
dniu i ciejako załatwiają pocztę amerykań- 
ską. Oczywista rzecz, że manipulacya taka 
musi odbić się na dokładności ekspedycyi. 
Otóż wnoszę, ażeby ze względu na wielką 
wagę tych przesyłek, bo prawie każdy list 
z Ameryki do Galicyi zawiera jakąś ребру 
drobną kwotę pieniężną, dolara, dwa lub 
trzy dolary; ze względu, że już samo odda- 
lenie utrudnia korespondencyę tak  піезіу- 
chanie doniosłą діа emigrantów i ich rodzin, 
należałoby nie zatrudniać urzędników w tym 
dziale nie niby w rodzaju wytchnienia dla 
nich, ale utworzyć osobny oddział w  030b- 
nych ubikacyach, specyalnie dla poczty ame- 
rykańskiej, aby mieć bezpieczeństwo, że nie 
nie przepadnie. W бут kierunkn idzie mój 
wniosek. 


Następnie dąży on do tego, aby albo 
centralną stacyę dla przekazów zagranicznych 
w Wiedniu zaopatrzyć w dostateczną liczbę 
urzędników polskich, albo co byłoby lep- 
szem, ażeby odnośnie co do przesyłek do 
Galicyi ten oddział przenieść do | Кга- 
kowa. 


Upraszam Wys. Izbę o przyjęcie moje- 
go wniosku. (Brama, oklaski). 


Marszałek. Podam  przedewszystkiem 
poprawkę p. Stapińskiego do popareia. Kto 
ją popiera, zechce rękę podnieść. (Dostate- 
czna Kczba). Jest poparta, 

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta — głos ma p. Sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Maryewski. Winie- 
nem przedewszystkiem, na uwagi p. Stapiń 
skiego, zaznaczyć, że sprawozdanie komisyi 
było wsgotowane jeszcze w roku zeszłym, i 
rzeczywiście w tym czasie rzeczy zmieniły 
się w dwóch kierunkach, a to że do Krako- 
wa w roku ubiegłym przyszło więcej przesy- 
ек niż w latach poprzednich, a postóre, że 
rząd sam aznał potrzebę ułatwienia przesy- 
łek pieniężnych z Ameryki do kraju i w tym 
wzgłędzie zawarł umowę z pewnem towa- 
rzystwem ainerykańskiem, tak, że pierwsza 


|rezolucya komisyi bankowej została już tem 


samem niejako załatwioną. 

Sądzę jednak, że nie zawadzi, jeżeli 
Bank krajowy i Krakowskie Towarzystwo 
ubezpieczeń wiszły w bliższe rokowania 
w tej sprawie. 


Co do poprawek p. Siapińskiego, ja 
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z mojej na 


nie. 


strony mogę się zgodzić 


Marszałek. Przystępajemy do rozpra- 


wy szczegółowej. Proszę p. Sprawozdawcę 0; 


odczytanie pierwszego wniosku. 


Sprawozdawca p. Maryewski (czy- 


іс). 

Poleca się Wydziałowi Krajewemu zba- 
danie sprawy zaprowadzenia obr.tu przeke- 
zowego bezpośrednio międz: Stanami Zje- 
dnoczonymi Ameryki i Galicyą a to za po- 
średnictwem Banku krajowego. 


Marszałek. Kozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Ponieważ p. Sprawozdawca 
wniosku przyjął poprawkę p. S'apińskiego, 
przeto podam pod głosowanie ter wniosek 
razem z poprawką p. Stapińskiego. 


w drugim 


Sprawozdawca p. Maryewski (czy- 


ta). 


Wzywa się c. k. Rząd, aby użył wszel- 
kich środków zaradczych, w celu zapobieże- 
nia nadużyciom. powtarzającym się to raz 
częściej z listami i przekaz1mi pieniężny mi 
nadsyłanymi z Ameryki, a to odnośnie do 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wżększość). 
Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi podat- 
kowej о wnisska p. Tomaszewskiego z pro- 
jektem ustawy о poborze opłat od majątków 
podlegających należytości ekwiwałentowej na 
rzecz funduszu szkolnego krajowego. 


Sprawozdawca poseł Oleśnicki ma 


І głos. 


Sprawozdawca p. Oleśnicki (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz | р. Urbański, Wnoszę 
uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
| sprawozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwołnienia 


|р. Sprawezdawey od czytania sprawozdania. 
|Kto się z tym wnioskiem zgadza zechce rę- 
|kę podnieść (Większość). Wniosek jest przy- 
ijęty. Proszę 0 odczytanie wniosku ko- 
misyj. 
Sprawozdawca р. uleśnieki (czyta): 
Komisya wnosi: 


» Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wniosek p. Tomaszewskiego i tow. 0 


przesyłek przekazowych winna być centralna | wprowadzenie opłat ua rzecz krajowego fun- 
stacya pocztowa dla przekazów zagranicznych | juszu szkolnego od majątków podlegających 
w Wiedniu zaopatrzona w dostateczną liczbę | pależytości ekwiwalentowej odstępuje się Wy- 
urzędników polskich, albo należy oddział | gzjałowi krajowemu do zbadania i ewentu- 
osobny dla przekazów galicyjskich utworzyć | glnego sprawozdania”. 

BDO ea „Pocztoyjuł wr Жозе: Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


Zaś nadużyciom stwierdzonym przy |żąda kto głosu? (NWżkł). Gdy mikt głosu nie 
przesyłkach listowych należy zapobiedz: а) żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
przez utworzenie osobnego oddziału poczt. | głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ko- 
w Krakowie dla hstów amerykańskich, b)|misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
przez pommnożenie liczby urzędów poczt. | Jest przyjęty. 

w саїут kraju i zaopatrzenie tychże w do- 
stateczną liczbę urzędników poczt. należycie 


Następuje sprawozdanie komisyi pra- 


ukwuhfikowanych wniczej о wniosku p. Qieśnickiego w przed- 
Р miocie zwołania ankiety, w celu zebrania 
Marszałek. Rozprawa otwar'a. Czy | materyałów do zamierzonej reformy ай: 


żąda kto głosu? /Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępajemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
jęty. 


jstryaekiej ustawy cywilnej. (Alleg. 425). 


Sprawozdawca poseł Fruchtmann ша 
głos. . 


Sprawozdawca р. Fruchtmann (zaczy- 
na czytać sprawozdanie). 


Sprawozdawca p. Maryewski (сгуїа) 


Wzywa się є. k. Rząd, «бу w porozu- 
mieniu z rządem Stanów Ziednoczonych 
Ameryki Półnoenej starał się opłaty od  li- 
stów pieniężnych i przekazów wysyłanych 

Ameryki znacznie obniżyć. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę nuwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania Spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
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kę podnieść. (Wigkszość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku ko- 
misyj. 


bi się dwa razy tyle a nieraz i więcej ko- 
sztów sądowych. (Głosy: »Tak jeste). 


Utyskiwania ludności pod tym wzglę- 
dem są powszechne i mojem zdaniem nale- 
żałoby ustawę prowizoryalną poprostu sprzątnąć 
ze świata 1 usunąć w ten sposób tę brzytwę, 
którą ludzie nieświadomi lub mający w sc- 
bie żyłkę pieniaczą, siebie i swoich bliżnich 
zarzynają. (Głosy: „Bardzo słusznie”) Dla- 
tego jest życzemiem naszem, żeby przy rozwa- 
żaniu całej tej sprawy rewizyi ustawodawstwa 
sądowego koniecznie wzięto pod rozwagę i 
ustawę prowizocyalną i starać się ją usunąć, 
a interesentów w innej drodze sądownie za- 
łatwić. Wynikają z dotychczasowej ustawy i 
śmieszne nieraz historye, zwłaszcza, gdy pro- 
cesy prowizoryalne ciągną się także zbyt 
dłngo; toczy się naprzykład proces o prze- 
jazd przez zboże, ciągnie się i ciągnie, a tym- 
czasem zboże dawno jest zżęte i zjedzone, 
a proces nieskończony! ( Wesołość), Dlatego 
pomoce sądowa, jaką daje ta ustawa, staje s'ę 
często bardzo iluzoryczną i pożytku z niej 
nie ma. 


Sprawozdawca р. Fruchtmann  (czy- 
ta). 


Komisya prawnicza wnosi : 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowzmu, by 
pilnie czuwał nad przebiegiem akcyi przygo- 
towawczej c. k. Rządu dążącej do reformy 
ustawodawstwa cywilnego, by w chwili, którą 
uzna za stosowną, przez zwołanie ankiety 
lub w inny sposób, na najszerszych oparty 
podstawayb, starał się wybadać potrzeby, 
posturaty i zapatrywania prawne wszystkich 
warstw ludności eo do reformy prawa cywil- 
nego, uzyskauy w te:: sposób materyał upo- 
rządkował i opracował, a następnie wnioski 
Swoje Sejmowi, celem powzięcia uchwał, 
przedłożyl*. 


Marszałek, Rozprawa ogólna otwarta. 
P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński mi głos. 


Oprócz tego słyszę także często skargi 
ludności z powodu zbyt arbitralnego wzywa- 
nia świadków przez nasze sądy. Utarł się 
w nich zwyczaj, że jeśli jedza strona staje 
w asystencyi adwokata, to słucha się Świad- 
ków, których cytuje adwokat, świadków zaś 
drugiej strony często wcale się nie wzywa, a 
czynią tak pp. sędziowie dla własnej wygody, 
Фа skrócenia sobie sprawy. Otóż jakże sę- 
dzia taki może sprawę dokładnie zbadać, 
jeśli opiera się na zeznaniu świadków, przy- 
zwanych przez jedną tylko stronę? Jeśli bę- 
dziemy dalej cierpieć tego rodzaju lekkomyśl- 
ne i niedość poparte wyroki, to powstaje 
stąd wielkie niebezpieczeństwo dla społeczeń- 
stwa i dalszego naszego rozwoju. Na życzenie 
tych kół, które mam sposobność słuchać, 
oświadczaw, że pp sędziowie ułatwiają sobie 
w ten sposób sprawę, iż każą stronie przyzy- 
wać adwokata i przyjmują tych świadków, 
których żąda adwokat, a tych, o których pro- 
si strona stawająca bez adwokata, wcale wzy- 
wuć nie chcą. 


Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Jak najdalszym jestem od zamiaru lub 
chęci ubliżenia w czemkolwiek naszemu 88- 
downictwu galicyjskiemu w ogólności; pragnę 
Szczurze, ażeby władze sądowe cieszyły się 
zaufaniem i powagą u ludności i wobec tych 
władz chciałbym być jak najdalej od powie- 
dzenia czegokolwiek, coby wpływało па рорі- 
żenie instytućyj tych wobec ludu. 


Niemniej jednak muszę zanważyć, że 
mnożą się objawy w sądownictwie galicyjskiem, 
niestety coraz częstsze. objawy tego rodzaju, 
<e musiimy do pewnego stopnia z przeraże- 
Riem patrzeć w przyszłość. (Głosy: „Tak 
Jest"), 


e r a жи ее r w yn w nc 


W szczególności muszę powiedzieć, że 
ustawa prowizoryalna bywa stosowaną w ten 
Sposób, że wychodzi ona zamiast na ratowa- | 
Ше, - na zniszczenie stanu posiadania la-| (Р. Krempa: „Preez to wyroki wyda- 
dności. A dzieje się tak dlategu, że - są stronniczo* ). 


wszelkim przepisom, wbrew iateresowi ludno- Muszę jeszcze podnieść sprawę, со do 
30, niektórzy sędziowie, zamiast próbować | której wprawdzie p. komisarz rządowy odpc- 
Wpierw strony godzić, ustalić przedmiot sporu| wiedział na wniesioną swego czasu interpe- 
W sądzie i wobec Sądu przesłuchać strony, |lacyę, ta odpowiedź nas jednak bynajmniej 
Wyznaczają zbyt pochopnie komisye sądowe|nie zadawalnia, Pewien gospodarz z Róży, 
У _nadmie: nej, niesłychanej wprost iluści, ito|w pow. mieleckim, za napisanie doniesienia 
nawet w sprawach, gdzie chodzi o bagatelę,| do Sądu na prośbę swego znajomego, został 
o skibę, o byle drobiazg, — tak, że w spo-| skazany na 8 dni aresztu z powodu pokąt- 
rach prowizoryalnych, w których przedmiot| nego pisarstwa. Otóż mima, że to jest go- 
Sporu wynosi kilka lub kilkanaście koron, ro-|spodarz na 10 morgach, mimo, że świadko- 
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wie zeznali, iż się pisarką nie trudni i że wiem zjeżdża do wsi ua 4—5 godzin, kładzie 
doniesie tylko na prośbę napisał, mimo, że akta na stół a potem ogląda się za różnemi 
interesowany tożsamo przyznał, — co się sprawami, tylko nie sądowemi, petem wraca 
dzieje? Sędzia po raz dragi zażalenie od- zabiera skargi i powraca do domu. To prze- 
rzuca, a jako powód podaje (cytuję dosłow-, cież nie są roki sądowe! 
nie): „Już sam fakt, że interesowany wniósł Tę samą służbę możnaby mieć od 
пеки przeci, orzeczenia zas jące | poczty т. с Б szkolatykko kosztów komi 
jest pokątnym pisarzemć | ( Wesołość) "cóż | 571: O про начал, ora зона 
wobec tego ma proszę Panów ludność бен aż en ; m оно A o ER 
Я 2 A ; "ak AROÓMKĘE |można zmarnieć zanim się doczeka czegos 
росій пу Дей я пу п Вр орда rząd. altyadkiega 2 powoda 
з о 8 ! 3 є wielkich okręgów dobry wymiar sprawiedli- 
tem pisaniem pomagała, a nie szkodziła. My R GET ARE AT ne” 
дон tezć гри за еф od zap ні ah om; a AGA CoC 
raka, jakim jest pokątne pisarstwo, ale żeby DE о Зно przed IAA sądowym, 
з Я ą Na © 777 |musi załatwiać sprawy: па łeb na szyię, co 
OE: AR У u kors BRA się dzieje z krzywdą dla ucencia sprawiedli- 
Ж Paa A НО реве п - за wości i pana ale niestety tak się dziać 
U З й 8 aS stryac і 57 
my się jak najenergiczniej zastrzedz. I од- amo. AB DJ ОБУДОКОМОО. maceo ZOE 
powiedź p. Komisarza rządowego „że naczel- ' Й Р 
nik sądu o tem nie wiedział*, nie może пат | Na tych kilku uwagach poprzestaję, 
wystarczać, taki sędzia bowiem powinien być | JESZCZE raz tylko podnosząc, że my w inte- 
ukarany i przez to należy tamę położyć te-|resie ludności, niszczonej przez ustawę pro- 
wiz. uważamy usunięcie tej brzytwy za je- 


І 

о rodzaju praktykom zyszłości. 

Е : і й й М Зі ще З дна z najpilniejszych potrzeb i w razie, gdy 
Dalej musimy się też stanowczo Za-|-piawą reformy całego ustawodawstwa w myśl 

strzedz, żeby się nie zdarzały takie wypadk, | wnjosku p. Oleśnickiego, miała się odwlec 

jak w ostatnich czasach w sądownictwie ga” upraszam ażeby Wydział krajowy o zmianę 

licyjskiem, że dlatego, iż jeduą stroną jest tej przynajmniej ustawy zechciał się jak naj- 

brabia, a drugą о. p. chłop, to tak Się ma-|Lycpiej postarać, (Brawa i oklaski). 

nipuluje, żeby chłopa do procesu nie dopu- M 

ścić. Jest proszę Panów faktem, że | rezy- Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

dent sądu obwodowego w Jaśle, w sprawie, głosu ? 

która tam stanęła między starostą hr. Micha- Р. Łazarski. Proszę o głos 

łowskim, a innym obywatelem, odezwał się k і З 

do tego obywatela: „Nie wypada jakoś, żeby 

przeciw hrabiemu skargę wnosić, niech ją 

Pan lepiej cofnie. Ustawy zasadnicze jednak 

mówią proszę Panów zupełnie co ivnego, że 

prawa są równe bez względu, czy to chłop, 

czy robotnik, czy pan hrabia, prawo powinno 

być każdemu wymierzone ! (Brama i oklaski 

na sali i na galeryt). 


Marszałek. Głos ma p. Łazarski. 


P. Łazarski: Wysoka lzbo! 


Nie miałem pierwotnie zamiaru prze- 
mawiać w tym przedmiocie, reformy ustawo- 
dawstwa cywilnego dotyczącym jeduakże są- 
dzę, że niektóre zarzuty podniesione przez 
szanownego posła Stapińskiego przeciw na- 
szemu sądownictwu, są istotnie bardzo prze- 
sadzone, a w każdym razie nie odpowiadają 
rzeczywistemu stanowi rzeczy. A byłoby zda- 
niem mojem wielką niesłusznością i niespra- 
dliwościąę, gdyby | oważne sądownictwo nasze 
krajowe tutaj wobec Wysokiego Sejmu miało 
być w ten sposób, jak to czyni pam poseł 
Stapiński w czambuł potępione i jesliby za- 
rzuty sądownictwu naszemu uczyniowe nie 
znalazły w wysokim Sejmie odparcia i odpo- 
wiedzi. 


Marszałek. Wzywam galeryę, aby ze- 
chciała od wszelkich objawów się powstrzy- 
mać, bo w przeciwnym razie byłbym zmu- 
szony zarządzić opróżnienie galeryi. 


P. Stapiński. Dalej musimy ubolewać 
nad tem, że w Galicyi tak mało mamy są- 
dów, że z tej przyczyny pomoc sądowa jest 
tak trudną. Mamy okręgi sądowe, gdzie do 
sądu trzeba jeździć б mil! W takich warun- 
kach o dobrym wymiarze sprawiedliwości 
ani mowy Руб nie może. Przy zaprowadzeniu 
nowej procedury cywilnej mówiono, że będą 
się odbywać i roki sądowe. Otóż konstatuję, | wna ustawa prowizoryaina była nieszczęściem 
że cała ta instytucya roków spsliła na pa- | dla ludności włościańskiej — ale ta ustawa wła- 
newce, że nawet w tych miejszach, gdzie jściwie dziś już nie istnieje. Nie mamy wię- 
istniały roki albo zupełnie ustały albo też | се) patentu prowizoryalnego, lecz mamy nową 
nie przynoszą żadnego pożytku. Sędzia bo- lustawę sądową z r. 1898, gdzie jest okre- 


Bardzo słusznie podniósł p. Stapiński, że da- 
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ślony osobny sposób postępowania skróconego 
w wypadkach, w których rozchodzi się o ochronę 
posiadania. 


Ta nowa ustawa, o ile z praktyki ka- 
żdy znający nasze sądownictwo przyznać musi, 
wcale nie doprowadziła do takich negatywnych 
rezultatów, o jakich wspomniał p. Stapiński; 
owszem przyznać trzeba i podnieść z uzna- 
niem, że skróciła ona postępowanie sądowe 
w porównaniu z tem, co dawniej było, i że 
pod wielu względami stał» się pomocą dla 
włościańskiej naszej ludności, która żąda 
tymczasowej ochrony posiadania. 

Nie można też żadną miarą powiedzieć, 
jak to czyni p. Stapiński, jakoby ustawa pro- 
wizoryalna była kiedykolwiek stosowana przez 
nasze Sądy na krzywdę włościan, bo przeci- 
wnie z praktyki mogę Wysokiej Izbie po- 
twierdzic, że Sądy spełniają sumiennie swe 
zadanie, a jeżeli kto nadużywa ustawy pro- 
wizoryalnej, to właśnie włościanie nie oświe- 
ceni i nierozsądni, którzy zacietrzewiwszy 
się na sąsiada swego, chcą go procesami 
i komisyami gnębić i sekować. 


(Р. Stapiński: Ustawa sama dopomaga). 


Na podstawie przeszło ćwierćwiekowego 
doświadczenia mogę Szanownym Panom po 
wiedzieć, że wielokrotnie się odradza wło- 
ścianinowi, ażeby do procesu prowizoryalnego 
się nie zabierał, bo prowizoryczne ustalenie 
posiadania nie jest jeszcze ustałeniem praw 
własności. 


Atoli rady te są bezowocne, bo wło- 
ścianin sądząc, iż w procesie prowizoryalnym 
ostatecznie przeprowadzi sprawę, koniecznie 
dąży do sporu, nieraz dla zasady, żeby tylko 
sąsiadowi wytoczyć proces. l nie pomogą tu 
berswazye, mające na celu przekonać wło- 
ścianina, że proces ten do niczego nie do- 
prowadzi, jak chyba tylko do tymczasowego 
sprawdzenia stanu posiadania. A już zgoła nie 
podobna wytłumaczyć włościaninowi, że w ra- 
zie procesu przeważnie obejdzie się bez komi- 
8yi sądowej. On zawsze żąda komisyi. Ta 
komisya jest wedle jego zapatrywania batem 
na złego sąsiada. Niejeden włościanin żąda 
wysłania komisyi sądowej na miejsce, bo są 
dzi, że jeżeli komisya wyjedzie na miejsce 
Sporu, to będzie kosztowała 15 do 30 fl. 
które w kosztach sądowych sąsiad zapłaci, 
t że się w ten sposób złemu sąsiadowi zaleje 
w formie większych kosztów sądowych, gorą- 
cego sadła za skórę. 


Więc nie winien ani sąd ani ustawa, żesię 
jwłościanie procesują, lecz winien brak oświaty 
brak zrozumienia rzeczy, oraz wrodzona 
żyłka pieniacka po stronie wielu włościan 
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oświecić i wychować, by tak, jak dotąd, 
w sprawach sądowych nie postępowali. 


Sądzę więc, że zarzuty uczynione na- 
szemu sądownictwu przez p. posła Stapiń- 
skiego co do postępowania w sprawach prowi- 
zoryalnych bezwarunkowo są nieuzasadnione. 


Co się tyczy zarzutu dalszego przez p. 
stapińskiego wyrzeczonego, jakoby w proce- 
sach jakichkolwiek wogóle a w szczególności 
w sprawach sądowych gruntowych sędziowie 
uwzględniali tylko te dowody i tych świadków, 
których postawi adwokat strony, a jakoby 
pomijali środki obrony stron bez adwokata 
stawających, — jest również najzupełniej 
nieuzasadniony. 


Nie wiem, które i jawie sądy ma na 
myśli p. Stapiński, ale ja mogę na podsta- 
wie mej długoletniej praktyki potwierdzić, 
że z tem się nigdy nie spotkałem, ażeby sę- 
dzia діа pokrzywdzenia lub dla sekowanmia 
słabszego, bez obrońcy stawającego włościa- 
nius, czy to świadków czy dowodu jeklego 
nie był depuścił. Jeżeli dowodu Sąd nie do- 
puści, to ma prawne powody w tym wzglę- 
dzie i musi umotywować w każdym wypadku 
uchwałę, dlaczego nie dopuścił lub dlaczego 
uważał pewien dowód za zbyteczny. 


Co więcei. Jeżeli Szan. p. Stapiński 
powiada, że tam, gdzie adwokaci w zastę- 
pstwie stron interreniują, uwzględnia Sąd 
ich dowody, a chłopa wnioski nie uwzgłędnia, 
to ja przeciwnie powiem, że właśnie tam, 
gdzie strona staje bez adwokata, Sądy biorą 
stronę nie mającą doradcy prawnego, w szcze- 
gólniejszą opiekę, i wolą raczej pominąć do- 
wody przez adwokata wnoszone, natomiast 
zawsze się sądy starają uwzględnić, wyjaśnić 
i podnieść te wszystkie momenta i wnioski, 
które przemawiają za stroną bez adwokata. 
stawającą. 


(Р. Stapiński. Ja przyznaję, że są 
chwała Bogu i tacy sędziowie). 
Nie mówię, żeby to, co wspomniałem, 


działo się ze strony sądu niesłusznie i nie- 
sprawiedliwie, owszem dzieje się to w myśl 
ustawy i przepisów obowiązujących, które 
powiadają, że strona stająca przed sądem 
bez opieki prawnej, powinna być przez sę- 
dziego szezególniej uwzględnioną, a zawsze 
co do ustaw pouczoną. 


Jako prawnik i adwokat miałem nieraz 
powód żalić się, że Sąd moich wniosków nie 
uwzględnia, ale strony bez adwokatów stawa- 
jące takich zarzutów i takich zażaleń prze- 
ciw Sądowi bezwarunkowo czynić nie mogą. 


Wogó!e jestem zdasia, że sądownictwo 


naszych, którychby należało, dla ich dobra, ! nasze w ostatnich 20 latach bezwarunkowo 
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pod każdym względem, a w szczególności wiązek zawsze dążyć do tego, żeby każda 
pod względem intellektualnym i moralnym, |зргама o зів możności w drodze ugodowej 
jakoteż pod względem poczucia i spełniania | załatwiona została. — Lecz, żeby ludzi w są- 
obowiązków, ogólnego szacunku i powagi mie- |dzie rozróżciano wobec ustawy, żeby ktoś, 


słychanie się podniosło. 


со ma lepszą pozycyę soc:alną lub mate- 


W tym kierunku niepodobna i nie wolno | ГУЛЇЮА był już dla tego samego lepiej trakto- 


naszych sędziów poniżać i przedstawiać ich 


wany wobec prawa i sądu, — tego nigdy nie 


w tej Wysokiej Izbie jako ludzi, którzy uste- | Słyszałem o naszych sędziach i sądach, cho- 


wę gwałcą lub łamią. którzy obowiązków 
swoich nie dopełniają lub wykonują urząd 
swój wysoki z krzywdą biednych i uciśnio- 
nych. 

Co się tyczy uwag odnośnie do poką- 
tnego pisarstwa, to słusznie podnosi p. Sta- 
piński, że dla ludności włościańskiej to plaga 
niesłychana. Ależ ostatecznie sądy czynią 
tu co mogą, by tę plagę wytępić, a jeżeli 
kto, to chyba również sami włościanie po- 
winni przeciwko tej pladze występować. Tym- 
czasem dzieje się inaczej, Do adwokata po- 
rządnego i uczciwego wielokrotnie chłop nie 
pójdzie, bo woli pokątnych pisarzy — tak 
samo jak mało który chłop idzie do porzą- 
dnego pośrednika handlowego lecz woli się 
udać do pierwszego lepszego podejrzauego 
faktora. Nie robię z tego zarzutu włościa- 
nom, bo ich chętnie i gorąco popierać pra- 
guę i dlatego ich żałuję. Atoli brak oświaty 
po stronie włościan do wszystkiego tego pro- 
wadzi, i tak, jak niejeden chłop woli iść do 
znachora lub cyrulika zamiast do lekarza, 
tak samo woli iść nieraz do pokątnego pi- 
Sarza zamiast do adwokata. Jeżeli sądy ka- 
rzą pokątnych pisarzy, to słusznie to czynią, 
a jeżeli w tym kierunku za mało się może 
dzieje, to nie z winy sądów, lecz dlatego, że 
nieraz trudno dostarczyć sądowi dowodu, 
gdzie, kiedy i kto podanie jakie układał, pi- 
sał lub wnosił, trudno stwierdzić, że ktoś 
zajmuje się pokątnem pisarstwem zawodowo 
i zarobkowo, — niejeden wskutek tego zaś 
pisarz pokątny uchodzi bezkarnie і grasuje 
na szkodę ludności, a z zyskiem dla siebie. 
Sądów jednak o to winić nie można. 


Со się tyczy ostatniej uwagi p. Stapiń 
skiego, jakoby sądownictwo nasze rozróżniało 
w urzędowaniu swem ludzi z uwagą na sta- 
nowiska i zawody, i żeby w tym wzglę- 
dzie działy się jakiekolwiek bezprawia i ła- 
mania zasady, że równość wobec prawa wszę- 
dzie i bezwarunkowo istnieć powinna, to za- 
rzut ów jest najzupełniej bezpodstawny. 


Na podstawie mojej  ćwierćwiekowej 
praktyki w różnych sądach a nawet krajach 
Austryi mogę powiedzieć i potwierdzić, że tak 
się nie dzieje. Jeżeli sędzia komuś radzi, aby 
nie wnosił skargi przeciw temu lub owemu, 
to jest kwestyą czysto osobistego zapatrywa- 
nia, a nadto wypływem zasady, że ma оБбо- 


ciaż już osiwiałem w praktycznym w naszym 
kraju prawniczym zawodzie, 


Wiadomo każdemu, że ustawy są bez- 
względne, ale też i bezwzględnie sądy je 
stosują, a wiadome są wypadki i znane po- 
wszechnie, w których najniższy robotnik lub 
włościanin skarży największego pana i dy- 
gnitarza, i znajduje sprawiedliwość, niemniej 
znane też są wypadki, w których ludzie z po- 
zycyą i majątkiem idą przed sąd karny, a gdy 
winni, to i do krytrinału. 

A dzieje się to właśnie dlatego, że ani 
sądy karne ani cywilne nie rozróżniają 
między ludźmi prostymi a ludźmi, którzy po” 
zycyą, honorami, tytułami lub majątkiem wy- 
soko stoją, lecz stosują zasadę, że wcbec 
prawa każdy jest równym. 

Otóż, ażeby nie mniemano, jakoby tu- 
tej w Wysokim Sejmie było uprzedzenie lub 
złe ocenienie działalności sądów naszych kra- 
jowych, uważałem za swój obowiązek podnieść 
głos w dniu dzisiejszym i stwierdzić, że tak, 
jak p. poseł Stapiński podaje, rzeczywiście 
nie jest, lecz że owszem pod każdym wzglę” 
dem jest ogromny w sądownictwie naszem 
postęp, tak co do szybkości, właściwości 1 
sposubu postępowania przy rozprawach i in= 
nych czynnościach, jałe co do wykształcenia, 
dobrego wychowania i co do inteligencyi na= 
szych sędziów, a niemniej także co do wiel- 
kiego u naszego społeczeństwa znaczenia 1 
powagi stanu sędziowskiego. 


Jeżeli, która władza w naszym kraju, 
to właśnie władza sędziowska słusznie i spra- 
wiediiwie najwyższego zaznaje poważania, 1 
dałby Bóg, żeby o iunych władzach naszych 
zawsze i wszędzie to samo, co o Sądach po” 
wiedzieć można. 

Skończyłem, a pod formalnym wzglę= 
dem zgadzam się na wnioski komisy dla re- 
formy ustawy cywilnej. 

Р. Stapiński. Proszę o głos. 

Marszałek. Р. Stapiński ma głos. 

Р. Stapiński. Obrona sądownictwa, МУ" 
głoszona przez p. Łazarskiego, zmusza mnie 
do jaknajkategoryczniejszego zastrzeżenia SIĘ: 
że sądownictwa naszego jako całości wcale 
nie atakowałem, bo nawet przewidując родо- 
bce wystąpienie, jak p. Łazarskiego, wygło” 
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siłem dość długi ustęp, w którym nakreśliłem | мапа. Za nią chodzą po mieście, wyszukują 
moje zasadnicze stanowisko w tej sprawie. | ją powiernicy nieraz adwokatów i ciągną ją 


Powiedzi łem wyraźnie, że ch 
stem ostrożnym, że owszem, uznaję dobre 
strony naszego sądownictwa wogóle, podnio- 
słem tylko, że mnożą się wypadki, na które 
ZWTÓCIĆ uwagę jest naszym obowiązkiem. Za- 
strzegam się więc kategorycznie przeciw 
podsuwaniu mi tego, czego nie powiedziałem, 
' JeSzcze raz mówię, że nie atakowałem są- 
downictwa, Iecz pojedyncze wypadki, które 
Się w sądownictwie dzieją, a jeżeli chodzi o 
uzasadnienie tego, to niestety nie przez kogo 
'Bnego, tylko przez radcę sądowego w czynnej 
służbie będącego, byłem wprost listownie 
kilka razy wzywany, żebym na to uwagę 
lzby zwrócił. A nie chodzi tu tylko o jakieś 
przypadkowe usterki i nieprawidłowości, lecz 
o sprawy znacznie większe. Mianowicie ów 
Таліса w czynnej służbie będący donosi mi, 
26 w myśl intencyi sfer rządzących, a wbrew 
postanowieniom ustawy, sędziowie przeprowa- 
dzają sprawy spadkowe w ten sposób, że na- 
kłaniają strony do postąpienia wręcz sprze- 
Cznego z ustawą, że nakłania się opiekunów, 
żeby wydziedziczyli sierotę, nakłania się star- 
szego w rodzinie, żeby z krzywdą reszty zosta- 
wał na gruncie. Fakta te były ogłoszone 
w pismach, drukowałem je publicznie z pod- 
різеш. owego radcy. Со zaś do zarzutu, że 
istotnie bywają wypadki, iż sprawa obywatela 
zwykłego 2 panem hrabią, bywa w sądzie 
s, imie traktowana, to przytoczyłem na 
> fakt, mianowicie podałem, że stało się to 
nie tam lub ówdzie, lecz tylko w jednym 
u badku, że uczynił to prezydent sądu w Ja- 
se p. Małdziński w sprawie między łr. Мі- 
chałowskim a stroną. | 
Sprawa ta jest przedmiotem zażalenia 
inisterstwa, a jeżeli podniosłem tę rzecz, 
(i atego, że Prezydent Sądu obwodowego 
З wielką figurą w sądownictwie, że należy 
я PD wypadku, szczególnie w tej ka- 
б a zapobiegać, by rzeczy te zanadto się 
ozpowszechniły. 
пає Gdy byśmy doszli do tego panie mece- 
Kas zł ebyśmy mieli istotnie sądownictwo na- 
czekajn, toby była bieda z nami. Otóż nie 
wiąże na tę chwilę, aż będzie złe sądo- 
Fae tylko pojedyncze wypadki i zaóbser- 
ік A nadużycia piętnujmy w tym celu, 
e Ki do tego złego. To był mójcel. 
c m" obrażania sądownietwa, tylko 
ен wrócenią uwagi, by sądownictwo uchro- 
u tego, wygłosiłem me przemówienie, 
Ь - Łazarski dziwi 
się procesuje, A UE 
: ność temu wiuna 
Stety'bywa w różny 


do M 
to q 


się ludności, że ona 
Proszę Pana Posła, czy 
naprawdę? Ludnuść nie- 
sposób do tego ekscyto - 


cę być i że je- | przemocą do ich biur. 


(Р. Krempa: Tak jest !) 


Jestem Świadkiem sam tego. Lecz po- 
cóż mam być sam świadkiem! Izby adwoka- 
ckie same powiedziały przecież. Z Izb adwo- 
kackich wychodzą okólniki do adwokatów, 
aby zaniechali napędzania klientów przez 
hyeny! Otóż temu zapobiedz trudno, aż wtej 
chwili, kiedy ludność dojdzie do tego stanu 
uświadomienia, że przestanie się procesować. 
Mam nadzieję, że ta chwila nadejdzie, ale 
ona jest daleko. Ubowiązkiem zaś ciuł pra- 
wodawczych i obowiązkiem tych, którzy po- 
wołani są do strzeżenia interesów ludności 
jest nie czekać na tę chwilę, tylko ile mo- 
żności najprędzej przyjść ludowi z pomocą 
i wyjąć z rąk ludowi brzytwę kaleczącą go. 


Lud jest nieświadom sprawy i na lud 
za to kamieniem rzucać wyłącznie nie należy, 
tylko na tych, którzy umożliwiają tego ro- 
dzaju stan rzeczy. Skończyłem. (Brawa 
і oklaski.) 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Мік) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Fruchtmann. 


Przeisnówienie obszerne nawet dwukro- 
tne p. Stapińskiego niema nic współnego ze 
sprawą, którą mamy przed sobą. P. Oleśni. 
cki postawił wniosek, który brzmi (czyta) : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
by w pierwszej połowie 1905 zwołał ankietę 
złożoną z przedstawicieli wszystkich klas lu- 
dności kraju i możliwie największej liczby re- 
prezentantów interesów tejże ludności, celem 
przedstawienia i obmyślenia potrzeb i postu- 
latów na polu reformy ustawy cywilnej i źeby 
następnie zebrany tą drogą materyał prze- 
słał c. k. Ministerstwu sprawiedliwości w celu 
zużytkowania w projekcie nowej księgi ' ustaw 
ogólnych praw obywatelskich*. 


Z tego wniosku komisya zdaje sprawę. 
Komisya otrzymała polecenie zdać sprawę 
z wniosku, odnoszącego się do reformy ma- 
teryalnego prawa ustawy cywilnej i nic wię- 
cej zrobić nie mogła, bo brak jej wszelkiej 
kompetencyi do wychodzenia poza ramy tego 
wniosku i zajmowania się innemi sprawami. 
Wszystko eo powiedział p. Stapiński „nie 0- 
dnosi się do, prawa materyalnego tj. naszej 
ustawy cywilnej, tylko do prawa procesowego 
a gdybyśmy chcieli wdawać się w kwestye 
prawa procesowego, to bsłaby to sprawa bez- 
brzeżna, o której niewiedzieć gdzie zacząć a 
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poważnienia ani możności. P. Stapiński miał | jęty. 
prawo podzielić się swemi doświadczeniami Następuje sprawozdanie komisvi pra- 
i spostrzeżeniami z Wys. Izbą, zwrócić uwa- wniczej о wniosku p. Filipa Włodka w spra- 


єв na to, że na drodze procesów dzieje się | „; JE. й 
coś; co nie jest właściwe. Ja nie jestem po- ow > M po 35 h. za doręczenia 


wołany do rozbierania tej kwestyi, komisya 

nie miała go też, dlatego ja na to wszystko Sprawozdawca poseł  Schatzel | ша 
reagować nie będę. Być może, że nęcącem 
jest aby odpowiedzieć na niektóre rzeczy nie- 
koniecznie słuszne, które. tu poruszono, ale 
ponieważ p. Stapiński oświadczył, że nie wy- 
stępuje przeciw sądownictwu, że szanuje je 
a tylko podniósł, że są poszczególne wypadki 
nieprawidłowości, to ja powiem, że takiego 
sędziego trzeba ścigać za zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej albo jeśli nie poszedł tak 
daleko, żeby to czyniło zbrodnię, to ścigać go 
w drodze dyscyplinarnej. Ale Sejm wdawać 
się w to nie może, Sejm ma tyłko wniosek 
p. Oleśnickiego, by zwołać ankietę, zbadać 
wszystko i z tego skorzystać przy przygoto- 
waniach do reformy ustawy cywilnej. Tego 
się komisya trzymała. 


Komisya zgadza się na wniosek p. Ole- 
śnickiego co do treści ogólnej ale chce to 
w inny sposób uczynić. Р. Oleśnicki propo- 
nuje zwołanie ankiety i chce, by surowy ma- 
teryał przez nią zebrany przedłożyć Mini- 
sterstwu, komisya natomiast powiada : Repre- 
zentacya kraju ma prawo i obowiązek czu- 
wania nad tak doniosłą refocmą, bo jestto 
reforma, która głębiej sięga w życie społe- 
czne, polityczne i t. d. narodu, jak każda in- 
na ustawa i dlatego sądzi, że należy nad tem 
czuwać, wybadać wszystkie potrzeby, zapa- 
trywania prawne, życzenia ludności wszelkiej 
kategoryi, nietylko przedłożyć ministerstwu 
surowy materyał, który da ankieta i dać go 
ministerstwu, aby robiło eo chce. 


głos. 


Sprawozdawca p. Schitzel (zaczyna 
czytać spramozdamie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosku komi- 
syi. 


Sprawozdawca р. Sehiitzei (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się c. k. Rząd, aby jax najry- 
chlej wprowadził w kraju naszym liczniejsze 
urzędy pocztowe i rozpowszechnił instytucję 
listoncszów wiejskich, któraby również speł- 
niała funkcyę doręczania uchwał  sądo- 
wych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawż zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o wniosku p. Jana Gnoińskiego w przed- 
miocie wyznaczenia kwoty 25.000 K. na ce 
wycieczek młodzieży szkolnej po kraju.(4/.427). 


Sprawozdawca poseł Cielecki ma głos. 


Sprawozdawca poseł Ciełecki (zaczyna 
czytać sprawozdanie.) 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcyżod czytania sprawo- 
zdania. 


Komisya sądzi, że Wydział krajowy 
powinien ten :nateryał opracować, wyciągnąć 
z niego wnioski i przedłożyć Sejmowi, aby 
Sejm uchwalił wnioski Wydziału krajowego. 
Кошівуа ma do tego prawo, bo artykuł 19. 
statutu krajowego upoważnia Sejm do czy- 
nienia wniosków w sprawie, która należy do 
niego. W obec tego nie wdaję się w odpar- „4%, 
cie zarzutów p. Stapińskiego, które mogą być Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
w jednym kierunku prawdziwe, w drugim |p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
mogą być mylne, ale zwracam jeszcze raz u-|Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
wagę, że wszystko to odnosi się do procesu | podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęt! - 
a my dziś zajmujemy się tylko prawem ma- | Proszę o odczytanie wniosku komisji. 
teryalnem. 


gdzie skończyć. Do tego nie mieliśmy ani u-|chce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 


O abroz ADAWE Sem пабі Sprawozdawca p. Gielecki (czyta) : 


przyjąć wniosek komisyi bez zmiany. Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Marszałek. Przystępujemy do głoso- Odstępuje się Wydziałowi krajowemu; 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze-al by o ile na to fundusze wystarczą, przy” 
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chodził z pomocą prywatnej  inicyatywie 
w urządzeniu, wedle wnioszu posła Gnoiń- 
skiego dobrze zorganizowanych wycieczek 
młodzieży szkolnej po kraju. 


Tem samem zostają załatwione petycye 
do 1. 1109, 1110, 1111 i 1957. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 

Proszę p. sekretarza 0 odczytanie 
wniosku. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


_ Zważywszy, że mamy w kraju tylko trzy 
seminarya żeńskie; 


że we wschodniej Galicyi jest jedyne 
seminaryum we Lwowie, a tem samem dla 
mniej zamożnych zamiejscowych uczenic nie- 
dostępne; 


że nowe seminaryum żeńskie w wscho- 
dniej części Galicyi pożądane jest tak ze 
względów na brak stanu nauczycielstwa na 
prowincyi, jakoteż dla braku stosownych za- 
kładów naukowych wyższych dla dziewcząt ; 


że w braku publicznego seminaryum 
powstało już w Brzeżanach przed kilku laty 
seminaryum prywatne prowadzone zabiegami 
1 nakładem osób prywatnych, lecz dla braku 
materyainych środków. o własnych siłach dłu- 
żej utrzymać się nie da; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: |, 


. Wzywa się c. К. Rząd, aby jak najry- 
chlej przystąpił do założenia seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego w Brzeżanach. 


We Lwowie, d. 17 października 1905. 


Wnioskodawca : 
Schatze| w. r. 


Maiss, Huza, Tomaszewski, Bednarski, Mary- 

ewski, Wurst, Wiśniewski, Tarnawski, Michal- 

ski, Łazarski, Fruchtmann, Sala, Buynowski, 
Małachowski. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tego wnio- 


sku umieszczę na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia, 

Celem odczytania rezultatu skrutynium 
uzupełniających wyborów do komisyi ma głos 
p. Witosławski, 


P. Witosławski, Przy uzupełniającym 


m осі 


17. października 1905. 1913 
wyborze dwóch członków komisyi budżeto- 
wej głosowało 100 posłów. Absolutna wię- 
kszość 51 głosów. 


Р. Bobrzyński otrzymał 100 głosów, p. 
Fruchtmann 94, p. ks. Stojałowski 6 głosów. 


Przy uzupełniającym wyborze jednego 
członka do komisyi bankowej głosowało 99 
posłów. Absolutna większość 50 głosów. P. 
Górski otrzymał 99 głosów. 


Przy uzupełniającym wyborze dwóch 
członków komisyi przemysłowej głosowało 100 
posłów.' Absolutna większość 51 głosów. Р. 
Milewski i p. Widt otrzymałi po 100 głosów. 


Przy uzupełniającym wyborze członka 
komisyi gospodarstwa krajowego głosowało 
100 posłów. Absolutna większość 51 głosów. 
P. Urbański Jan otrzymał 99 głosów, p. 
Agopsowicz 1 głos. 


Marszałek. Wybrani zatem zostali do 
komisyi budżetowej p. p. Bobrzyński i Frucht- 
mann, do komisyi bankowej p. Górski, do ko- 
misyi przemysłowej pp. Milewski i Widt, a 
do komisyi gospodarstwa krajowego p. Urbań- 
ski Jan. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego za- 
żądał głosu p. Stapiński. 


Udzielam mu głosu. 


P. Stapiński. Wysoki Sejmie! 


Chciałem tylko w tej formie zapytać” 
JE. p. Marszałka, czy możemy spodziewać 
się, że w ciągu bieżącej sesyi przyjdzie na 
porządek dzienny i uchwalony być może pro- 
jekt zmiany ustawy łowieckiej. Jest to niesły- 
chanie piekąca dla ludności sprawa, bardziej 
piekąca niż wiele innych i zależy nam w naj- 
wyższym stopniu na tem, by ludność od tego 
utrapienia, od tej złej ustawy łowieckiej 
uwolnić. Zapytuję tedy i zanoszę stąd najgo- 
rętszą prośbę do JE. p. Marszałka, by ze- 
chciał, co w Jego mocy, uczynić, by istotnie 
tę ulgę ludności przynieść można. 


Marszałek. Na porządek dzienny mo- 
єв wnieść tylko to, со Wydział krajowy przy» 
gotuje. Otóż na pytanie p. Stapińskiego mogę 
odpowiedzieć krótko, że dotąd Wydz. krajowy 
wniosku w sprawie reformy ustawy łowieckiej 
nie przygotował, zatem na porządku dzien- 
nym go umieścić nie mogę. Jeżeli zaś zapy- 
tanie to mam uważać za interpelacyę do Wy- 
działu krajowego, to odpowiedź na nią mu- 
szę pozostawić Wydziałowi krajowemu. 


Następne posiedzenie odbędzie się ро- 
jutrze we czwartek o godzinie 10. rano z na- 
stępującym porządkiem dzienuym (czyta): 
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1. Pierwsze czytanie wniosku pp. Mała- 
chowskiego i Głąbińskiego o przeznaczenie 
na polepszenie płac nauczycielskich odpowie- 
dniej kwbty wedle możności już na r. 1906. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Sta- 
pińskiego w przedmiocie zaopatrzenia w prze- 
ciągu 5 lat wszystkich gmin w kraju w sto- 
sowne budynki dla szkół ludowych. 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. Łazar- 
skiego o przyznanie mauczycielstwu ludo- 
werau w powiecie bialskim nadzwyczajnej 
subwencyi z powodu drożyzny. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Szpondra о powstrzymanie niesłusznych egze- 
kucyj podatkowych. 


5. Pierwsze czytanie wniosku p. OQle- 
śnickiego z projektem ustawy zmieniającej 
postanowienia $. 16. ustawy gminnej z 19. 
sierpnia 1866 Nr. 9. Dz. u. kr. względnie 
ustawy z 21. marca 1888 Nr. 40. Dz. u. kr. 


6. Pierwsze czytanie wniosku p. Ole- 
śnickiego z projektem ustawy zmieniającej 
$. 8. ordynacyi wyborczej powiatowej. 


7. Pierwsze czytanie wniosku p. Ole- 
śnickiego z projektem ustawy zmieniającej 
postanowienia $. 14. ordynacyi wyborczej 
sejmowej. 


8. Pierwsze czytanie wniosku p. Śchśtzla 
o założenie seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego w Brzeżanach. 


9. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
о wniosku p. ks. Wiłczkiewicza o przyznanie 
urzędom gminnym i parafialnym prawa uwol- 
nienia od opłat za rekomendacye korespon- 
dencyj urzędowych. 


Sprawozdawca poseł Rudrof. 


10. Sprawozdanie  Komisyi admini- 
stracyjnej о petycyi mieszkańców przysiół- 
ka „Siółko ad Bożyków* w powiecie Podha- 
jeckim o wyłączenie ze związku gminy Boży- 
ków i utworzenie z tego przysiółka samoist- 
nej gminy. 

Sprawozdawca poseł Torosiewicz. 


11. Sprawozdanie Komisyi admianistra- 
cyjnej w przedmiocie wydzielenia gminy 
Ostra z powiatu Buczaekiego, a przyłączenia 
dv powiatu Tłumackiego. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński. 


12. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gminy Mikołajów w przed- 
miocie utworzenie w tej gminie с. k. Staro- 
stwa. 


Sprawozdawca poseł Maiss. 


17. października 1905. 


13. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
z petycyi Wydziału powiatowego w Rawie 
о podwyższenie subweneyi krajowej do 609/, 
na budowę drogi gminnej I. klasy Hruszów- 
Niemirów-Magierów-Dobrosin w powiecie Ra- 
wskim. 
Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejowicz. 


14. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
o petycyi gmin i obszarów dworskich po- 
wiatu Limanowskiego, które proszą o sub- 
wencyę w wysokości 75'/, na budowę drogi 
gminnej I. klasy z Kamienicy do Mszany 
dolnej. 
Sprawozdawea poseł Tyszkiewicz. 


15. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału powiatowego w Na- 
dwórnej o przyznanie 600/, subwencyi na 
budowę drogi wiodącej z Łanczyna do Pecze- 
niżyna, a wynoszącej na terytoryum powiatu 
Nadwórniańskiego 3.140 km. 
Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz. 


16. Sprawozdanie  Komisyi drogowej 
о petycyi Wydziału powiatowego w Lisku 
w sprawie podwyższenia subweacyi krajowej 
z 60% na 75%/, na drogę Lutowiska-Cisna. 


Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


17. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o petyeyi Wydziału powiatowego w Lisku 
w sprawie subwencyi na rekonstrukcyę drogi 
powiatowej Ustrzyki-Lutawiska. 
Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


18. Sprawozdanie komisyi drogowej 0 
petycyi ks. Henryka Polańskiego, gr. kat. 
proboszcza w Paportnie p. Dobromil, o konie- 
czną regulacyę i budowę drogi przez wsie 
Kropiwnik i Koiażpol i o udzielenie kwoty 
100 koron na podwyższenie drogi i budowę 
mostku w Paportnie. 

Sprawozdawca poseł Męciński. 


19. Sprawozdanie komisyi kolejowej 0 
petycyi miasta Brzozowa do |. 1.381 о bu- 
dowę kolei via  Przemyśl-Dynów-Brzozów- 
Rymanów lub Iwonicz z ewentualnem przed- 
łużeniem na Duklę, oraz o analogicznych 


petyeyach do 1. s. 1.696, 1.697, 1.:48, 
1,749, 1.819, 1.851, 1.908, 1.941, 1.942 1 
2.016. 


Sprawozdawca poseł Głąbiński. 


20. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
w sprawie petycyi Karoliny Michalewiczowej 
o podwyższenie w drodze łaski emerytury 
dla jej córki Kazimiery, byłej nauczycielki 
iudowej. 
Sprawozdawca poseł Michałowski. 
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21. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
w Sprawie  petycyi Jana Mrzygłockiego, 
c. k. praktykanta podatkowego w Mostach 
wielkich, o częściowy zwrot kwoty złożonej 
tytułem zwrotu pobranego stypendyum peda- 
B0glcznego. 


Sprawozdawca poseł Michałowski. 


22. Sprawozdanie komisyi podatkowej 
o petycyach gminy Wola dembowiecka 
powiatu jasielskiego l. s. 883/04, gminy 
Zarzeczę powiatu jasielskiego 1. s. 885/04, 
gminy Zelazówka powiatu dąbrowskiego |. s. 
889/04 o wystaranie się u rządu o opust 
podatku gruntowego za lata 1904 i 1905 
z powodu klęski posuchy. 


Sprawozdawca poseł Buynowski. 


23. Sprawozdanie komisyi prawniczej 0 
ребусуї Zwierzchności gminnej w Janowie 
powiatu samborskiego o wydzielenie gminy 
Janów z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
У Samborze, a przydzielenie jej do okręgu с. 
k. Sądu powiatowego w Starej soli. 


Sprawozdawca poseł Huza. 


24. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 
petycyi Zwierzchności gminnej w Czaplach 
0 wydzielenie gminy Czapłe z okręgu с. k. 
ądu powiatowego w Samborze a przydziele- 
nie do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Sta- 
rej Soli. 


Sprawozdawca poseł Huza. 


17. października 1905. 1915 


25. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
о petycyi Zwierzchności gminnej w Humieńcu 
o wydzielenie gmiuy Humieniec z okręgu c. 
k. Sądu powiatowego w Samborze a przy- 
dzielenie jej do okręgu c. k. Sądu powiato- 
wego w Starej Soli. 
* Sprawozdawca poseł Huza. 


26. Sprawozdanie Komisyi przermysłowej 
z petyeyi Franciszka Cichockiego i tow. z Po- 
tylicza o urządzenie 6-cio miesięcznego kursu 
garncarskiego. 


Sprawozdawca poseł Żardecki. 


27. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
o petycyi Stowarzyszenia „Pracy kobiet, we 
Lwowie o podwyższenie subwencji. 
Sprawozdawca poseł Maryewski. 


28. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
o petycyi Franciszka Szweda w sprawie Su- 
bwencyi na rozszerzenie warsztatu wyrobu 
skrzypców. 
Sprawozdawca poseł Maryewski. 


29. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
z petycyi Zarządu Zakładu św. Józefa dla 
nieuleczalnych we Lwowie o zwolnienie od 
obowiązku bezpłatnego utrzymywania dwóch 
chorych. 
Sprawozdawca poseł Trzecieski. 


Następne posiedzenie zatem we czwar- 
tek 19. października br. о godz. 10 przed- 
południem. Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 1. minut 40 popołudniu.) 


> 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z TOZPTAUW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


36. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 


z dnia 19. października 1905. 


TREŚĆ. 


Spis petycyj. Głosy pp.: Kremmpy, Cieńskiego Та- 
deusza, Szweda, Bojki, ks. rektora Pawlickie- 
50 па poparcie poszczególnych petycyj. 


Wniosek p. Stapińskiego i tow. w sprawie przy- 
jęcia kosztów utrzymania Agaty  Frencel 
w kwocie 126 K 88 gr. i Mateusza Prejsne- 
ra w kwocie 126 K 18 gr. za gminę Kom- 


bernię na fundusz krajowy. 


Wniosek p. Kramarczyka i tow. w sprawie 
ograniczenia przymusu szkolnego w szkołach 
wiejskich na miesiące czerwiec i wrzesień. 


Wniosek p. ks. Wilczkiewieza i tow. w sprawie 
zmiany regulaminu dla sług. 


Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie przyzna- 
nia nauczycielstwu ludowemu w powiecie ду- 
wieckim dadatku drożyźnianego. 

Wniosek p. ks. Stojałowskiego i tow. w spra- 
wie zmiany uslawy krajowego z 15. sierpnia 
1895 Nr. 62. dz. u. kr. 


Wniosek p. ks, Stojałowskiego i tow. w sprawie 
ustawy o taryfach діа podwód. 


nterpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie niewłaściwego udzielenia kredytu ze zbio- 
owej kasy sierocej w Mieleu. 


(Wniosek P. ks. Wesolińskiego i tow. w sprawie 


organizacyi powiatowych szkół gospodyń wiej - 
skich, subwencyonowanych przez kraj, oraz 
o założenie takiej szkoły - w powiecie jasiel- 
skim. 

Interpelacya do Wydziału krajowego i Rządu p. 
ks. Bohaczewskiego i tow. w sprawie niele- 


galności zwierzchności gminnej w Turze wiel- 
kiej, powiatu dolińskiego. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie nadużyć przy wyborze prawybor- 
ców z kuryi V. okręgu wyborczego Stanisła- 
wów-Tłumacz-Rohatyn-Podhajce-Buczacz. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
i tow. w sprawie bezprawnego ściągania ро- 
datka od Henryka Szpisa w Suehodole ро- 
wiatu dolińskiego. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
i tow. w sprawie nielegalnego postępowania 
zarządcy kameralnego Rutkowskiego w Ło- 
piance powiatu dolińskiego. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
w sprawie uzupełniających wyborów do Rady 
powiatowej w Dolinie. 


Interpelacya do Rządu р. ks. Bohaczewskiego 
w sprawie szkód wyrządzanych przez dzikie 
zwierzęta w powiecie dolińskim. 
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Pierwsze czytanie wniosku pp. Małachowskiego 
i Głąbińskiego o przeznaczenie na pelepszenie 
płac nauczycielskich odpowiedniej kwoty we- 
dle możności już na r. 1906. Uzasadnienie i 
załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Stapińskiego w przed- 
miocie zaopatrzenia w przeciągu Б lat wszyst- 
kich gmin w kraju w slosowne budynki dla 
szkół ludowych. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku, 


Pierwsze czytanie wniosku p. Łazarskiego o przy 
znanie nauczycielstwu ludowemu w powiecie 
bialskim nadzwyczajnej subwencyi z powodu 
drożyzny. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Szpondra o 
powstrzymanie niesłusznych egzekucyj podatko- 
wych. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśniekiego z pro- 
jeęktem ustawy zmieniającej postanowienia 8. 
16. ustawy gminnej z 12. sierpnia 1866 Nr. 
9. Dz. u. kr. względnie ustawy z 21. marca 
1888 Nr. 40. Dz. u kr. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego z pro- 
jektem ustawy zmieniającej 8. 8. ordynacyi 
wyborczej powiatowej. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego z pro- 
jektem ustawy zmieniającej postanowienia $. 
14. ordynacyi wyborczej sejmowej. 


Uzasadnienie i załatwienie tych wiosków. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Schatzla о założe- 


nie seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Brzeżanach. Uzusadnienie i załatwienie 
wniosku. 


Sprawozdanie Komisyi prawniczej o wniosku p. 
ks. Wilezkiewieza o przyznanie urzędom gmin- 
nym i parafialnym prawa uwolnienia od opłat 
za rekomendacye korespondencyj urzędowych. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o pety- 
cyi mieszkańców przysiółka „Siółko ad Boży- 
ków* w powiecie Podhajeekim о wyłączenie 
ze związku gminy Bożyków i utworzenie z te- 
go przysiółka samoistnej gminy. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej w przed- 
miocie wydzielenia gminy Ostra z powialu 
Buczackiego, a przyłączenie do powiatu Tłu- 
mackiego. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o pety- 
cyi gminy Mikołajów w przedmiocie utworze- 
nia w tej gminie с. БК. Starostwa. Głosy: рр. 
Lubomirskiego. Kazimierza, _ Abrahamowicza, 
Stapińskiego, Merunowicza i sprawozdawcy p. 
Maissa. Uchwalenie wniosku komisyi wraz 
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z poprawkami pp. Merunowicza i Lubomirskie- 
go Kazimierza. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej z petycyi Wy- 
działu powiatowego w Rawie o podwyższenie 
subwencyi krajowej do 60'/, na budowę dro- 
gi gminnej I. klasy Hruszów-Niemirów-Magie- 
rów-Dobrosin w powiecie Rawskim. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej o pstycyi gmin 
i obszarów dworskich powiatu Limanowskiego, 
które proszą o subwencyę w wysokości 759/, 
na budowę drogi gminnej I. klasy z Kamieni- 
cy do Mszany dolnej. Uchwalenie wniosku 
komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi Wy- 
działu powiatowego w Nadwórnej o przyznanie 
600/, subwencyi na budowę drogi wiodącej 
z Łanczyna do Peczeniżyna, a wynoszącej na 
terytoryum powiatu Nadwórniańskiego 3.140 
km. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi drogowej o реїусуї Wy- 
działu powiatowego w Lisku w sprawie pod- 
wyższenia subwencyi krajowej z 609/, na 75'/, 
na drogę Lutowiska Cisna. Uchwalenie wniosku 
komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi Wy- 
działu' powiatowego w Lisku w sprawie sub- 
wencyi na rekonstrukcyę drogi powiatowej 
Ustrzyki-Lutowiska. Uchwalenie wniosku ko- 
misyi. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi ks. 
Henryka Polańskiego, gr. kat. probcszeza 
w Paportnie p. Dobromil, o konieczną regu- 
lacyę i budowę drogi przez wsie Kropiwnik 
i Kniażpol i o udzielenie kwoty 100 koron 
na podwyższenie drogi i budowę mostku w Pa- 
portnie. Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyi mia- 
sta Brzozowa do l. 1381 o budowę kolei via 
Przemyśl-Dynów-Brzozów-Rymanów lub Iwo- 
nicz z ewentualnem przedłużeniem na Duklę, 
oraz о analogicznych petycyach do 1. s. 1.696, 
1.697, 1.748, 1.749, 1.819, 1851, 1.908, 
1.941, 1.942 i 2.016. Głos p. Czaykowskie- 
go Władasława. Uchwalenie wniosku komisył. 


Sprawozdanie Komisyi petycyjnej w sprawie 
petycyi Karoliny Michalewiczowej o podwyż- 
szenie w drodze łaski emerytury dla jej córki 
Kazimiery, byłej nauczycielki ludowej. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 


Sprowozdanie komisyi petycyjnej w sprawie pe- 
tycyi Jana Mrzygłockiego, с. k. praktykanta 
podatkowego w Mostach wielkich, o częściowy 
zwrot kwoty złożonej tytułem zwrotu pobra 
nego stypendyum pedagogicznego. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 
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Sprawozdanie komisyi podatkowej o petycyach 
gminy Wola dembowiecka powiatu jasielskie- 
go |. s. 883/04, gminy Zarzecze powiatu ja- 
sielskiego І. s. 885/04, gminy Żelazówka po- 
wialu dąbrowskiego, 1. s. 889/04 o wystara- 
nie się u Rządu o opust podat! u gruntowego 
za łata 1909 i 1905 z powodu klęski posu- 
chy. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie  Komisyi prawniczej o petycyi 


19. paździerii”a 1905. 1919 


Sprawozdanie Komisyi przemysłowej o petycyi 
Stowarzyszenia »Pracy kobiete we Lwowie o 
podwyższenie subwencyi. Uchwalenie wniosku 

- komisyi 


Sprawozdanie Komisyi przemysłowej o реїусуї 
Franciszka Szweda w sprawie subwencyi na 
rozszerzenie warsztatu wyrobu  skrzypceów, 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Zwierzchności gminnej w Janowie powiatu Sprawozdanie Komisył sanitarnej z petycyi Za- 


samborskiego 0 wydzielenie gminy Janów 
z okręgu с. k.. Sądu powiatowego w Sambo- 
rze, a przydzielenie jej do okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Starej soli. Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o ребусуї 
Zwierzchności gminnej w Czaplach o wydzie- 
lenie gminy Czaple z okręgu с. k. Sądu po- 
wiatowego w Samborze a przydzielenie do o- 
kręgu e, k. Sądu powiatowego w Starej Soli. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi prawniczej o рекусуї 
Zwierzchności gminnej w Humieńcu o wydzie- 
lenie gminy Humieniee z okręgu c. Кк. Sądu 

- powiatowego w Samborze a przydzielenie jej 

-. do okręgu с. k. Sądu powiatowego w Starej 
Soli. Uchwalenie wniosku komisyi. 


, Frzewodniczący : J. E.! Marszałek kra- 
Jowy, Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony c. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
зудепі Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- 
шізага rządowy. 


,, „Bekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
Ks. Wiktor Mazikiewicz. 

Obeenych posłów 128 
„ Marszałek. Sejm.w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół z 34. posiedzenia 
uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych . zarzutów ; protokół 
Z 35. posiedzenia jest złożony w biurze 
marszałkowskiem do przejrzenia, 
| Proszę p. sekretarza 0 odczytanie spisu 
ребусу). 


Sekretarz р. Urbański (czyła): 


1976. L. s. 2691. Filia rusk. Тим. gimr.- 
pożarn. „Sokół* w Starym Samborze p. 
p. Oleśnickiego o zapomogę — do kom. 
budżetowej. 


rządu Zakładu św. Józefa dla nieuleczalnych 
we Lwowie o zwolnienie od obowiązku bez- 
płatnego utrzymywania dwóch chorych. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 


Wniosek p. Lubomirskiego Kazimierza i tow. 


w sprawie przyznania nauczycielstwu ludowe- 7" 


mu w pow. Myślenice dodatku drożyźnianego, 
oraz w sprawie założenia kraj. stowarzyszenia 
spożywczego dla nauczycieli z siedzibą we 
Lwowie i filiach. 


Wniosek p. Krempy i tow. w sprawie założenia 
szkoły średniej w Tarnobrzegu. 


Wniosek p. Korola i tow. w sprawie założenia 
gimnazyum ruskiego w Samborze. = 


Porządek dzienny 37. posiedzenia. 


(Początek posiedzeniajo godzinie:10. minut 40. przed południem). 


p. t. р. о przyznanie emerytury — do 
kom. szkolnej. 


1978. І. s. 2693. Tow. „Rusłan* opiekujące 
się ubogą młodzieżą uczęszczającą do 
gimn. akad. we liwowie p. p. Korola о 
subwencyę — do Ко. budżetowej. 


L. s. 2694. Tow. Ogrodnicze w Kra 
kowie p. p. Milewskiego о roczną sub. 
wencyę 1500 kor. na kursa wieczorne 
— do kom. budżetowej. 


1979. 


1980. L. s. 2713. Zofia Biegańska, żona eime- 
rytowanego inżyniera adj. Wydz. kraj. 


we Lwowie p. p. Vayhingera o dodatek 


na wychowanie dzieci — do kom. bu- 
dżetowej. 
1981. L. s. 2714. Ks. Leon Wałęga, biskup 


ob. łać. w Tarnowie p. t. р. о zapoma- 
gę na budowę kościoła w Tarnowie na 
Strusinie — do kom. budżetowej. 

L. s. 2715. Stow. św. Filomeny w Tar- 
nowie p. t. p. o jednorazowy datek na 
wewnętrzne urżądzeuie Domu dla nie- 
uleczalnych w Taruowie — do komisyi 
budżetowej. 


1982. 


1977. |. s. 2692. Teodor Kopystyński, były | 1983. L. «. 2716. Magistrat m. Tarnowa p. 


naucz. lud. w Obłażnicy pow. Zydaczów 


t. p. w sprawie wynagrodzenia za znie- 
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sienie prawa propinacyi miejskiej — do 

kom. budżetowej. 

1984. L. s. 2717. Marya Wilkoszewska, wdo- 
wa po naucz. lud. w Krechowicach p. 
p. Jaworskiego o zapomogę — do kom. 
budżetowej, 


1985. L. s. 2718. Urzędnicy kraj. szpitala 
św. Łazarza w Krakowie p. p. Lea o 
regulacyę płacy — do komisyi budże- 


towej. 

1956. І. s. 2719. J. w. р. t. p. о zniesienie 
kaucyi służbowych — do komisyi bu- 
dżetowej, 


1987. L. s. 2720, Filia rusk, Tow. zapomog. 
ubogich cerkwi im. św. apostoła Piotra 
w Przemyślu p. ks. bisk. Czechowicza 
о zapomogę na cele Towarzystwa — do 
kom. budżetowej. 


1988. L. s. 2721. Wydz. Tow. wzaj. pomocy 
dyaków w Przemyślu p. ks, bisk. Cze- 
chowicza о unormowanie praw dyaków 
— do kom. prawniczej. 


1989. L. s. 2722. Нвівпа Вабійзка we Lwo- 
wie, wdowa po dyet. rach. Wydz. kraj. 
p. p. Niezabitowskiego 0 wsparcie — 
do kom. budżetowei. 


1990. L. s. 2723. Feliks West, księgarz 
w Brodach p. p. Salę o subwencyę na 
wydawnictwo „Arcydzieła polskich i ob- 
cych pisarzy* dła użytku szkolnego — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 2724. Stow. rękodz. „Gwiazda* 
w Brodach p. t. p. o zapomogę — do 
komisyi budżetowej. 


І. s. 2725. Gmina Jaślauy pow. Mie- 
lee р. р. Krempę o przyjęcie na fund. 
kraj. kosztów utrzymania Bartłomieja 
Szała przynależnego do gminy w zakła- 
dzie dla nieuleczalnych we Lwowie — 
do kom. budżetowej. 


1931. 


1992. 


Marszałek. Celem uzasadnienia tej pe- 
tycyi zapisany jest do głosu p. Krempa. P. 
Кгетов ma głos. 


P. Krempa. Wys. Izbo! Przed 40-tu 
laty wyemigrował za chlebem w świat, nie- 
wiadomo dokąd, z gminy Jaślany pow. Mie- 
lec Bartłomiej Szot, który po tylu latach 
poniewierki dostał się do szpitala powszech- 
nego miejskiego we Lwowie i tu zmarł 
w maju 1905 r. 

A że tenże był przynależny do gminy 
Jaślan, magistrat łwowski upomina się za 5-5 
miesięczne utrzymanie o zapłacenie kwoty 135 
kor. 60 hal. 


Gmina ta jest biedna, zwłaszcza po la- 
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tach klęsk elementarnych nie posiada żad- 
nych funduszów. Wybudowała ona kościół 
murowany, obecnie musi wymurować szkołę 
i jako taka nie jest w stanie zapłacić rze- 
czonej kwoty. 


Z tego powodu pozwoliłem sobie gorąco 
polecić i prosić komisyę o poparcie tej pe- 
tycyi, aby kwota rzeczona wypłacona być mo- 
gła z funduszu krajowego. 


Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie tej prośby do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 0 
odczytanie dalszego ciągu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański 


1993. L. s. 2726. Jan Atamańczuk, emeryt. 
naucz. lud. w Woli dołhołuekiej р. р. 
bBohaczewskiego o wliczeuie 10-ciu lat 
służby do emerytury — do komisyi 
szkolnej. 


1994. L. s. 2727. Józef Kołakowski, b. funk- 
cyonaryusz szpitala powsz. we Lwowie 
p. p. Glidziuka o podwyższenie zaopa- 
trzenia — do kom. budżetowej. 


1995. L. s. 2728. Filia Towarz. „Proświty* 
w Dolinie p. р. Bokaczewskiego 0 sub- 
wencyę na włościańską bursę — do kom, 
budżetowej. 


1996. L. s. 2729. Nauezycielstwo m. Nowego 
Sącza p. ks. Arcyb. Bilczewskiego о do- 
datek drożyźniany — do kom. szkolnej. 


1997. L. s. 2730. Gmina m. Brzeżany p. p. 
Schatzla w sprawie wynagrodzenia za 
zniesienie prawa реоршаєуї miejskiej — 
„do kom. budżetowej. 

1998. І. s. 2732. (Gm. Moszczenica, powiat 
Gorlice p. p. Płockiego o wydzielenie 
z okręgu sądu pow. urzędu podutkow. 
w Bieczu a przydzielenie do okr. sądo- 
wego i podatkowego w Gorlicach — do 
kom. administracyjnej. 


1599. L. s. 2733. Tow. Czytelnia „Proświty* 
w Dolinie p. p. Bohaczewskiego о sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


2000. L. s. 2731. Włodzimierz Konieczny 
w Krakowie р. p. Abrahamowicza o sub- 
wencyę na naukę rzeźbiarstwa — do 
kom. budżetowej. 


(czyta dalej): 


2001. L. s. 2735. Том. „Pomoc przemysło- 
wa* w Brzeżanach p. р. Schitzla o sub- 
wencyę na rozszerzenie warstatu kra- 
waciarskiego i wysłanie jednej osoby do 
Wiednia i Paryża w celu doskonalenia 
produkcji pod wzgłędem technicznym 
— do kom. przemysłowej. 
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2002. L. s. 2736. Gorlice gm. p. p. Schdtzła | 
w sprawie wynagrodzenia za zniesienie 
prawa propinacyi miejskiej — do kom. 
budżetowej. 

2003. L. s. 2137. Ruski „Wyższy. Insty ut 
muzycznyś we Lwowie p. р. Oleśnic- 
kiego o subwencyę — do kom. budże 
towej. 

2004. L. s. 2788. Nauk. Tow. im. Szewczen- 
ki we Lwowie p. t. p. o subwencyę na 
utrzymanie i powiększenie muzeum — 
do kom. budżetowej. 

L. s. 2746. Wydział polskiej bursy lu-; 

dowej w Przemyślu p. t. p. о subwen- 

cyę — do kom. budżetowej. 

L. s. 2747. Olga Filippi, przełożona 

pryw. liceum żeńsk. we Lwowie p. p. 

Pinińskiego о subwencyę dla liceum — 

do kom. budżetowej. 


2005. L. s. 2739. J. w. р. t.p. о subweneyę 
na bibliotekę — do kom. budżetowej. 


2006. L. s. 2740. Gun. Mikłoszowice powiat 
Bochnia p. p. Stojałowskiego w spra- 
wie regulacyi Raby — do kom. gospo- 
darstwa krajowego. 


2007. L. s. 2742, Gm. in. Wadowice p. p. 
Maissa w sprawie wynagrodzenia za 
zniesienie prawa propinacyi miejskiej — 
do kom. budżetowej. 

2008. L. s. 2743. Marya de Tysson we Liwo- 
wie p. p. Wursta о subwencyę na spiew 
— do kom. budżetowej. 


2009. L. s. 2744. Józefa Goldblatt-Kamarling 
we Lwowie p. p. Leowensteina 0 sub- 
wencyę na Środki naukowe dla 6-klas. 
szkoły Średniej żeńskiej — do komisyi 
budżetowej. 


2010. L. s. 2745. Marya Horniatkiewicz wdo- 
wa po kierowniku szkoły lud. w Lisku 
р. p. Tarnawskiego o podwyższenie pen- 
Syi wdowiej — do kom. szkolnej. 


2011. 


2012, 


2013. L. s, 2818. Wydział pow. w Rohatynie! 


b. p. Lityńskiego o uznanie drogi z Мо-| 
nasterzysk przez Toustobaby, Ногодап- 
kę i inne gminy do Żurawna za drogę| 
krajową tudzież o jak najrychlejsze wy - | 
kończenie tej drogi — do komisyi dro-| 
gawej. 


2014. L. s. 2749. Zwierzchność gm. w Re- 
pechowie pow. Bóbrka p. p. Myciel- 
skiego о bezzwrotną zapomogę па tu- 
dowę szkoły — do kom. budżetowej. 


2015. І, s, 2750. Magistrat w Nowym Sączu ' 
р. p. Marsa o przyznanie docatku dro- | 
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żyźnianego nauczycielstwu lud. w N. 
Sączu — do komisyi szkolnej. 


2016. L. s. 2751. Związek katolicko - społe- 
czny we Lwowie p. p. Tad. Cieńskiego 
o przeprowadzenie reformy obowiązują- 
cego regulaminu dla sług — do komisyi 
administracyjnej. 


Marszałek. Do tej petycyi zapisany 
jest do głosu p. Cieński Tadeusz. Udzielam 
niu głosu. 


Р. Tad. Cieński: Wys. Sejmie! 


Związek katolicko-społeczny we Lwowie 
wniósł petycyę z projektem zmiany regula- 
minu służbowego, który istotnie jest już cał- 
kiem przestarzały, gdyż datuje się prawie 
z przed pół wieku. Załączone do tego рго- 
jektu motywa uzasadniają bliżej żydania zwią- 
zka katolicko-społecznego. Nie będę się tedy 
wdawał w szczegóły, a tylko proszę Wys. 
Izbę, by zechciała te słuszne żądania rozpa- 
trzyć i nowelę do tej ustawy uchwalić. 


Albowiem od czasu, kiedy dawniejszy 
regulamin zaczął obowiązywać, zaszły grun- 
towne i daleko sięgające zmiany stosunków 
pomiędzy służbodaweą, a służbą. Wiadomo, 
że dawniej stosunek ten był więcej natury 
rodzinnej, więcej patryarchalny, — obecnie 
przy zmianie stosunków wymaga regulamin 
ten sprawiedliwej reformy tak ze względu na 
służbodawcę, jak i ze względu na służbę, 
również eo do dyscypliny domowej, jak i za- 
bezpieczenia służby na wypadek słabości. 
Projekt Związku katolicko-społeczi:ego uwzglę- 
dnia te słuszne żądania, i dlatego proszę 
Wy*. Izbę, ażeby petycyę odnośną wraz z pro- 
jektem przekazała do komisyi administracyj- 
nej, która: rozpatrzywszy projekt, zechce za- 
pewne słuszae żądania Związku katolicko- 
społecznego uwzględnić. 


Marszałek: Proszę o odczytanie dal- 
szego ciągu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej:) 


2017. L. s. 5752. Wydz. Stow. sług im. św. 
Żyty we Lwowie p. р. Wesolińskieg o za- 
siłek na utrzymanie szkoły sług — do 
kom. budżetowej. 


2018. L. s. 2753. Mieszkańcy gminy Żuzniacz 
pow. Czortków p. p. Torosiewicza, о wy- 
łączenia z powiatu politycz. i задом, 
w Czortkowie a przyłączenie do okręgu 
sądu pow. w Budzanowie i Starostwa 
w Hrembowli — do kom. administra- 
cyjnej. 

2019. L.s. 2754. Kraj. Związek ochotn. straży 
pożarnych we Lwowie pp. Marsa, o u- 
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zupełnienie $.6. ustawy dla zdrojowisk | 

i uzdrowisk postanowieniami мані 

obrony pożarnej w tych miejseowo-| 

ściach — do kom. sanitarnej. 

2020 L. з. 2755. Gmina miasta Żywca pp, | 
Szweda, o przekształcenie szkoły 6-КІ. 
posp. żeńsk. na wydziałową — do kom. 
szkolnej. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Szwed. P. Szwed ma głos. 


Р. Szwed: Wys. [zbs! 


Żądanie miasta Żywca со do zmiany 
szkoły żeńskiej pospolitej, na szkołę wydzia- 
łową żenską jest naglące i pilne, bo tam; 
Niemcy chcą swoimi kosztem założyć szkołę 
niemiecką i germanizować polskie miasto. 
Ponieważ Wydział krajowy już wszedł 
w układy z gminą m. Żywca w tej sprawie, 
więc dlatego, ażeby sprawa nie dozn «Ка zwłoki, | 
upraszam aby petycyę gminy m. Żywca ze- 
chciał Wys. Sejm przekazać nie do komisyi 
szkolnej, ale wprost do Wydziału krajowego; 
jako Komisyi, z poleceniem, ażeby jeszcze 
w tej sesyi przyszedł do Sejmu ze sprawo- 
zdaniem i wnioskiem co do przekształcenia 
szkoły żeńskiej pospohtej na szkołę wy- 
działową. 


Marszałek, Wniosek kancełaryi sej- 
mowej był na odesłanie sprawy do komisyi 
szkolnej. Obecnie p. Szwed wnosi odesłanie 
petycyi do Wydziału krajowego jako komisyi, 
z poleceniem zdania sprawy jeszcze w Sesyi 
bieżącej. Proszę p. sekretarza o odczytanie 
jeszcze raz treści petycji, aby Wys. Izba 
wiedziała o co chodzi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


„Omina m. Żywca p. p. Szweda o prze- 
kształcenie szkoły 6. kl. posp. żeńskiej na 
wydziałową*, 

Marszałek. Podam naprzód pod gło- 
sowanie wniosek p. Szweda o odesłanie pe- 
tycyi do Wydziału krajowego 2 połeceniem | 
zdania sprawy w sesyi bieżącej. Kto ten! 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. ! 
(Większość). Jest przyjęty. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


2021. L. s. 2756. Tow. „Sokół* w Busku 
pp. Tarnawskiego o subwencyę na spra- 
wiecie przyrządów gimnast. — do kom. 
budżetowej. 

2022. L. s. 2757. Magistrat m. Żółkwi pp.; 
Starzyńskiego w sprawie założenia ko- 
lonii poprawczej dla małoletnich prze- 
stępców — do kom. administracyjnej. | 


19. października 1905. 


2028. L. s. 2759. Zarząd kraj. Tow. nauczy- 
„ieli lud. w Galicyi w Nowym Sączu 
pp. Stapińskiego 0 zniesienie tejnej 


kwalifikacyj w sprawach służbowych 
nauczycielstwa ludowega — do kom. 
szkolnej. 

2024. L. s. 2750. Gmina Wołowice ром. 


Kraków pp. ks. Szpondra o zwrot pa- 
stwiska gminnego zabranego pod regu- 
lacyę koryta Wisły pod Wołonicami. -- 
do kom. petycyjnej. 


2025. L. s. 2760. Dozorcy i dozorczynie cho- 
rych w kraj. zakładzie dła obłąkanych 
w Kulparkowie pp. Bojkę o uregulowa- 
nie ich zaopatrzenia na starość. 
Marszałek. Do tej petycyi 

głosu p. Bojko. P. Bejko ma głos. 


zażądał 


Р. Bojko. Wysoki Sejmie! 


7 jakiego powodu — mie wiadomo, ale 
to jest faktycznie rzeczą znaną, że liczba 
obłąkanych nietylko w innych krajach ale 
niestety i u nas ciągle wzrasta, a w miarę 
powiększania się hczby nieszczęśliwych musi 
się powiększać także personal służbowy do 
ich dozoru, którego rzeczywiście i to bardzo 
troskliwego, równie jak starannej opieki 
bardzo ci nieszczęśliwi potrzebują. Kto zna 
te stosunki, musi przyznać, że i dozorczynie 
i dozorcy sami, są często nietylko na utratę 
zdrowia ale nawet na kalectwo narażeni. Pie- 
lęgnowanie chorych obłąkanych nie dozwała 
na wydalenie się z zakładu służbie, chyba 
co najwyżej na 2 godziny i to raz na 2 ty- 
godnie. Płaca dozorców jest licha i nie do- 
stateczna, a gdy im się uda nawet wydostać 
z zakładu po dłuższej służbie, i doczekać 
starszych lat, to ich pensya jest zupełnie nie- 
dostateczna. Nie dla zyskania taniej popu- 
łarności, jak mi to mój przyjaciel Wilezkie- 
wicz zarzuca, ale w imię słuszności ośmielam 
się poprzeć prośbę dozorców Zakładu Kul- 
parkowskiego, — a czynię to i dla tego, bo 
niewiedzieć co na którego z nas spaść może 
od czego. chroń nas Panie Boże! — Pod 
względem formalnym zaś pruszę o odesłanie 
przedmiotu tego do komisyi petycyjnej. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
о odczytanie dalszego ciągu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


2026. L. s 2761. Koman Sygnarski, emeryt. 
naucz. szkoły roln. w Tarnowie pp. 
Bojkę o podwyższenie emer;tury — do 
kom. szkolnej. 

2027. Ł. з. 2762. Człoakowie przysiołka 
Ktuhel Pełkin pow. Jarosław p.t. р. о ро- 


36. Posiedzenie z dnia 


łączenie przysiołka z gminą Kruhel 


pawłosiowski — do kom. administra- 
cyjnej. 
2028. L. s. 9763. Zarząd gł. Tow. Kółek 


roln. we Lwowie p. p. Cieleckiego o sub- 
wencyę na koszta administracyjne w kw. 
10000 kor. i na działalności rolniczo- 
kandlowe w kw. 4.000 kor. — do kom. 
budżetowej. 


L. s. 2764. Bazyli Moroz, wydawca 
„Informatora* w Krakowie р.р. Głąbiń- 
skiego о subwencyę — do kom. budże- 
towej. 


2080. L. s. 2765. Związek polskich gimnast' 
Tow. sokolich we Lwowie p. t. p. o sub- 
wercyę Da r. 1906. — do kom. bu- 


2029. 


dżetowej. 

2031. Т,. s. 2766. J. w. p.t. p. w sprawie sub- 
мерсуї Фа Towarzystw sokolich na 
prowincyi — do kom. budżetowej. 


2082. L. s. 2767. Marya Ilczuk, wdowa po 
drożniku kraj. w Zaleszczykach p. t. p. 
o przyznanie pensyi wdowiej — do kom. 
budżetowej. 

2033. L. s. 2768. Tow. dla popierania nauki 
polskiej we Lwowie p. rekt. Gluzińskie- 
go о roczną subwencyę 3.000 К — do 
kom. budżetowej. 


2084. L. s. 9769. Marva Dbałowska, wdowa 
po naucz. lud. w Krakowie p. p. Kra- 
marczyka o podwyższenie pensyi wdo- 
wiej i przyznanie jednorazowej zapomo- 
gi — do kom. szkolnej. 


2085. I. s. 2770. Eugenia Jaroszyńska, wdo- 
wa po ofieyale szpitala pow. we Lwo- 
wie p. p. Małachowskiego o zapomogę 
— do kom. budżetowej. 

2086. L. s. 2771. Towarzystwo św. Stanisła- 
wa Kostki, opiekujące się terminatora- 
ші we Lwowie, p. p. Michalskiego о 
zasiłek na rok 1906 — do kom. budże- 
towej. 


2037. І, s. 2772, Dom sierót Niepokalanego 
Poczęcia М. M. Р. we Lwuwie p. p. 
Wereszczyńskiego о jednorazową sub-| 
weucyę — do kom. budżetowej. | 


2038. L s. 2773. Franciszek Janczyk w Kra- | 
kowie p. t. p. о subwencyę na naukę 
rysunków — do kom. budżetowej. 


2039. L s. 2774. Towarz. im. św. Salomei 


opieki nad wdowami i sierotami wej 
Lwowie p. t. p. o zasiłek — do kom. | 
budżetowej. 


2040 І, s. 2775. Konwent i szpitał Boni-| 
fratrów w Krakowie p. p. Laskow-' 


nn A EZ A очних 


19. października 1905. 1923 


skiego о subwencyę -- do kom. budże- 
towej. 


9041. L. s. 2776. Towarzystwo Pomocy nau- 
kowej we Lwowie p. p. Głąbińskiego 
o zasiłek dla bursy pod nazwą „Dom 
imienia Tadeusza Kościuszki” - do kom. 
budżetowej. 


2042. L. s. 2777. Magistrat miasta Doliny 
p. p. Wursta o przyjęcie na fundusz 
krajowy załegłej prestacyi na płace 
nauczycielskie w kwocie 11.362 koron 
72 kalerzy — do komisyi budżeto- 
wej. Р 

2043. L. s. 2778. Towarzystwo „Sokół*” 
w Brzozowie p. p. M. Urbańskiego o 


zapomogę — do komisyi budżeto- 
wej. 
2044. L. s. 2779. Zwierzchność gminna 


w Ostruszy p. p. Huzę, o zniżenie рге- 
stacyi na płacę nauczyciela miejscowej 
szkoły ludowej — do komisyi budżeto - 
wej. 


2045. L. s. 2780. Zygmunt Przeorski w Kra- 
kowie р. p. Tadeusza Cieńskiego 0 sub- 
wencyę па studya muzyczne — do kom. 
budżetowej. 


2046. L. s. 2781. Jan Chomin, emerytowany 
nanczyciel ludowy w Ostrowie powiat 
Lwów, р. p. Tomaszewskiego о pod- 
wyższenie emerytury — do komisyi 
szkolnej. 


2047. |. s. 4782. „Towarzystwo Oświaty lu- 
dowej* we Lwowie p. p. Cieleckiego 


о podwyższenie subwencyi -- do kom. 
budżetowej. 
2048. L. s. 2783. Sabina Padueczak, wdowa 


po pauczycielu ludowym w Zółczowie 
p. p. Onyszkiewicza o przyznanie pen- 
syi wdowiej — do kom. szkolnej. 

І. s. 2784. Marya Hiłd, przełożona 
zakładu naukowo-wychowawczego i li- 
ceum żeńskiego w Przemyślu p. p. Tar: 
nawskiego о subwencyę na r. 1905/6-- 
do kom. budżetowej. 


L. s. 2785. Wydział lekarski Uniwer- 
sytetn Jagiellońskiego p. ks. rektora 
Pawlickiego о subwencyę na budowę 


2049. 


2050. 


kliniki psychiatrycznej — do komisyi 
budżetowej. 

2071. L. s. 2786. Senat uniwersytetu j. w. 
p. t. p. o subwencyę j. w. — do kom. 
budżetowej 
Marszałek. Do tych dwóch ostatnich 

ребусу) zażądał głosu członek Sejmu, ks. 


rektor Pawlicki. Udzielam mu głosu. 


1994 36. Posiedzenie z dnia 


Członek Sejmu ksiądz Rektor dr. Pa- 
wlieki. 
Wysoki Sejmie! 


Korzystam z przyjętego zwyczaju, że 
posłowie popierają krótkiem przemówieniem 


petycye przesłane na ich ręce. Ja czynię uj 


w tym wypadku tem chętniej i tem gorli- 
wiej, że obie petycye pochodzą” od senatu i 
od Wydziału lekarskiego Uniwersytetu kra- 
kowskiego, którego mam zaszczyt być rekto- | 
rem. 


Jakkolwiek sama treść petycyj, a cho- 
dzi o utworzenie kliniki, która ma być dał- 
szym ciągiem i uzupełnieniem nowo utwo- 
rzonej katedry dla chorób umysłowych, owoż 
jakkolwiek treść petycyj może podlegać pe- 
wnym wątpliwościom, może prawnym, to je- 
dnak za petycyą przemawia interes kraju, a 
także logika wypadków. Bo logika wypadków 
leży w tem, że katedra przyszła do skutku 
w części za życzliwem staraniem także tego 
Sejmu, a zatem dalsza logika wymaga, ażeby 
ta katedra, która bez kliniki jest zupe nie 
nieużyteczną, została uzupełnioną przez tę, 
Żądaną przez cały uniwersytet i wielką część 
kreju instytucyę naukową nową. A znowa 
korzyść krajowa przemawia za tym zakładem, 
ponieważ wszyscy specyaliści, którzyby chcieli 
oddać się głębszym studyom nad chorobami 
umysłowemi, są tej możności pozbawieni, do- 
"póki nie będzie tej kliniki. Stąd więc bar- 
dzo gorąco polecam petycyę Wydziału me- 
dycznego naszego Uniwersytetu z prośbą, 
ażeby była odesłaną do komisyi budżetowej, 
i żeby komisya przez wzęląd na potrzebę 
istniejącą w kraju, przedewszystkienm zajęła 
się tą sprawą i zrobiła to, o co Rząd także 
prosi, bo Rząd gotów jest klinikę budować, 
jeżeli Wydział krajowy przyczyni się jakąś 
kwatą, której obliczenie zostawia do woli Sej- 
mu. Otoż tę bardzo dla nas potrzebną i ko- 
nieczną instytucyę polecam jak najbardziej 
życzliwości Wys. Sejmu. 


Marszałek. Proszę o odczytanie dal- 
szego ciągu petycyj. 


S:kretarz p. Urbański (czyła dalej): 


2052. І. 8. 2187. Dr. Leon Адег, advokat 
kraj w Krakowie р. p. Marsa 0 przy- 
jęcie na rzecz kraju projektu bucowy 
kolei Nowy Sącz-Szczawnica — do kom. 
kolejowej. 


2053. L. s. 2788. Wydział galicyjskiezo То- 
warzystwa leśnego we Lwowie p. p. 
Tad. Cieńskiego o sukwencyę dla wy- 
dawnictwa „Sylwana* na r. 1906 — 
do kom. budżetowej, 


19. października 1905. 


2054. L. s. 2789, Komitet centowej herba- 
ciarni dia ubogich we Lwowie p. p. 
Loewensteina o podwyższenie subwen- 
cyi — do kom. budżetowej. 


2055. І. s. 2790. Augusta Baranowska, wdo- 
wa po inżynierze Wydziału krajowego 
we Lwowie p. p. Stanisława Jędrzejo- 
wicza o zapomogę — do kom. bu- 
dżetowej. 


2056. L. s. 2791. Gmina miasta Krakowa p. 
p. Lea w sprawie subwencyi z fundu- 
szu krajowego na pokrycie "/, kosztów 
budowy teatru miejskiego w Krakowie 
— do kom. budżetowej. 


2057. L. s. 2792. Gmina m. Krakowa p. p. 
Lea o podwyższenie subwencyi na bu- 
dowę Akaoemii handlowej w Krakowie 
— do kom. budżetowej. 


2058. L. s. 2798. Prezydent m. Krakowa 
imieniem gminy p. t. p. o podwyższe- 
nie proponowanej przez Wydz. kraj. 
snbwencyi па targowicę exportową by- 
dła do 200.000 kor. — do kom. bu- 
dżetowej. 

2059. L. s. 2794. Stow. nauczycielek w Kra- 
kowie p. t. p. o zapomogę ewentualnie 
pożyczkę na budowę Schroniska dla 
nauczycielek — do komisyi budżeto- 
wej. 

2060. І. s. 2795. X. Dr. Józef Copuła, pro- 
boszcz kościoła Św. Aany w Krakowie 

. t. p. о zapomogę na  restauracyę 
kościoła — do  komisyi  budżeto- 
wej. 

2061. L. s. 2796. Fehksa Flasińska, wdowa 
ро urzędn. szpitala Św. Kazarza w Kra- 
kowie p. t. p. o zapomogę — do kom. 


budżetowej. 

2062. І. s. 2797. Prywat. Semin. naucz. 
żeńsk. Fr. Preisendanza w Krakowie 
р. t. p. о subwencyę — do kom. bu- 
dżetnwej. 


2063. L. s. 2798. Anna Stempniowska, wdo- 


wa po piekarzu szpitala św. Łazarza 
w Krakowie р. t. р. o dożywotni 
zasiłek — do  komisyi  budżeto- 


wej. 

2064. L. s. 2199. Józef Solarz, były piekarz 
w szpitalu św. Knzarza w Krakowie Pp. 
і. р. o stały zasiłek — до kom. ри 
dżetowej. 


2065. І. s. 2820. Józefa Sołga, wdowa po 
dozorcy domu w szpitalu św. Фахагта 
w Krakowie p. p. Lea о wyższy do- 
datek na wychowanie syna Tadeusza — 
do kom. budżetowej. 


36. Posiedzenie z dnia 19. października 1905. 1925 


2066. L. s. 2891. Leon Rosenblum, w Кує-| 2079, L. s. 2814. Anisya Van-Roy, sierota pa 


kowie p. p. Lea о subwencyę na konduktorze dróg Кіа). w Wadowicach 
malarstwo —— do komisyi budżetc- р. t. р. o dar z łaski — do kom. bus 
wej. dżetowej. 

2067. L. s. 2802. Tow. Pań miłosierdzia | 2080. І. s. 2315. Adam Słomka, kierownik 
św. Wincentego a Paulo we Lwowie p. szkoły lud. w Tartakowie p. p. Mała- 
p. Horodyskiego o subwencyę na cele chowskiego o przeniesienie Tartakowa 
[Towarzystwa — do komisyi budżeta- do HI kl. płac naucz. — do kom. 
wej. szkolnej. 

2068, L. s. 2803. Gmina m. N. Sącza p. р.|9281. І. s. 2816. Etnograficzna komisya na- 
Skołyszewskiego o utworzenie szkoły uk. Towarzystwa im. Szewczenki we 
realnej w М. Sączu -- do komisji Lwowie p. p. Oleśnickiego o subwencyę 
szkolnej, па wycieczki па r. 1906 w dotychcza- 

2069..L. s. 2804. Emilia z Krzyżaków  Ко- SAI wysokości 1000 kor. — do kom. 
Ścińska, naucz.slud. w Darachowie pow. b..dżetowej. 

Trembowla р. t. p. o policzenie lat|2082. L. s. 2817. J. w. р. t. р. o subwencyę 
służby — do kom. szkolnej. na swoje wydawnictwo na rok 1906 — 

2010, L. s. 2605. Zwierzchność gm. w Gro- do kom. budżetowej. 
chowcach pow. Przemyśl p. t, p. 0/2088. L. s. 2818. Archeograficzna komisya 
uwolnienie od uiszczania prestacyi Том. | w. р. б. р. о subwencyę na 
szkolnej — do  komisyi  badżeto- swoje wydawnictwo na r. 1906 — до 
wej. kom. budżetowej. 


2071. L. s. 2806. Florentyna Swoszowska, 
wdowa po naucz. lud. w Sanoku p. p. 
Stapińskiego 0 zapomogę lub podwyż- 


2081. L. s. 2819. Prawnicza komisya Tow. 
і. w. p. t. p. o subwencyę na swoje 
wydawnictwo na r. 1906 — do kom. 


szenie pensyi wdowiej — do kom.| budżetowej. 

szkolnej. |2085. L. s. 2820. Naukowe Tow. j. w. р. t. 
2072. L. s. 2807. Zarząd kraj. Tow. naucz. р. о subwencyę na wydawnictwo „Ru- 

lud. w Galicyi w М. Sączu p. t. p. 0 skiej histrycznej biblioteki na r. 1906 

powzięcie decyzyi, by nauczycielkom - do kom. budżetowej. 


przysługiwało prawo ubiegania się 0|o9086. L 
kierownictwo przy więcej klasowych 
szkołach — do kom. szkolnej. 


. 8. 2821. Naukowe Tow. im, Szew- 
czenki we Lwowie p. p. Oleśnickiego 
o subwencyę na wydawnictwo . „Ukra- 
2073. L. s. 2808. Zarząd kraj. Tow. naucz. ińsko-ruskiej biblioteki na r. 1906 — 
lud. w Galicyi м М. Sączu p. p. Sta- do kom. budżetowej. 
pińskiego 0 przeprowadzenie reform 2892. і w 
w czynnościach Rad szkolnych okrę- піт нн В KAI 
gawych — do kom. szkolnej. do kom. budżetowej. 


ARA. г s. 2809. Gmina Ujazd p. t. р. 0|2088. І, s. 2323. Piotr Seniuta, we Lwowie 
zmianę ordynacyi wyborczej sejmowej р. 6 p. o subwencyę na malarstwo — 
до Кот. administracyjnej. do kom. budżetowej. 


2075. L, з. 2810. Gmina Roztoki pow. Jasło 2089. L. s. 2824. Katarzyna Zajączkowska, 


a i p. dito j. w. — do kom. ення wdowa ро naucz. lud. w  Białobożniey 
2076 Tra Konwent OO. Franciszków aż DE (GRE о ę еко dl 

o ню о AEO LUW: о Пінемке syi wdowiej -- do komisyi szkol- 

w Krakowie р. p. Górskiego o subwen- uf. і У 

с staurac 7 ów —d 

протон SAPARĘKÓW *|2090. L. s. 2825. Tarnopolskie Tow. „Szko- 
2077. L. s. 2812. Gmina Chorostków p. gi зу EM: a i р. PRL PE 

Cieleckiego o kreowanie Sądu pow. | 5 „A зно - я 

w Choros аж Ж ср AE wej. 

orostkowie do komisyi pra-; 

wniczej. 19091. L. s. 2826. Bursa polska w Tarnopolu 

2078. p. t. p. o subwencję — do kom. bu- 


L. s. 2813. Aniele Van-Roy, wdowa po 
konduktorze dróg kraj. w „Wadowicach | 
р. p. Stan. Jędrzejowicza о zapomogę 2092. І. s. 2827. Kazimiera Januszewska, 
do kom. budżetowej. i wdowa po emer. naucz. lud. w Koło- 
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dżetowej. 


1926 


2093. 
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myi р. t. p. o zapomogę lub kwartał 
pośmiertny na zapłacenie kosztów  le- 
czenia i pogrzebu męża — do Кот. 
szkolnej. 


Ł. s. 2828. Walenty Dziedzic, emer. 
dyrektor szkół lud. w Bełzie p. t. p. o 
zapomogę na kuracyę — do kom. bu- 
dżetowej. 


L. s. 2829. Grono nauczycielskie c. k. 
Seminaryum naucz. w Tarnowie p. p. 
Męcińskiego o subwencyę dla założone- 
go internatu dla uczniów seminaryum 
-- do kom. budżetowej. 


L. s. 2830. Adam Zieliński, emer. ar- 
chiwista rach. Wydz. kraj. we Lwowie 
p. t« р. о podwyższenie emerytury — 
do kom. budżetowej. 


І. s. 2831. Wydz. Tow. kraj. pom. uczest- 
ników powst. polsk. w r. 1863/4 we 
Lwowie p. p. Męcińskiego o subwencyę 
— do kom. budżetowej 


L. 8. 2832. Magistrat m. Tarnopola p. 
p. Michałowskiego o uchwalenie usta- 
wy o poborze opłat za połączenie ka- 
nałów pryw. z kanałami publicznymi 
w mieście Tarnopolu — do kom. gmin- 
nej. 

L. s. 2838. Przełożona internatu SS. 
Bazylianek we Lwowie p ks. bisk. Cze- 
chowicza o subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 


L. s. 2834. Kuratorya instytucyi „Men- 


sa academica*, we Wiednia p. p. 0- 
chrymowicza o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 

І. 8. 2885 Komite$ obywatelski wa 


Lwowie p. p. Rutowskiego o przyczy- 
nienie się do zrealizowania | рго)е- 
ktu kolei elektrycznej do Kulparkowa 
— do kom. budżetowej. 


l. 8. 2836. Zwierzchność gminy w Dę- 
bicy p. p. A. Jędrzejowicza 0 pokrycie 
kosztów mającego się urządzić w Ре- 
bicy wodociągu w kwocie 20000 kor. 
z fund. kraj. — do komisyi budżeto- 
wej. 


L. s. 2837. Michalina Roman w Za- 
marstynowie, wdowa po artyście teatru 
lwowsk. p. p. Głąbińskiego 0 przyzna- 
nie peusyi miesięcznej do kom. budże- 
towej. 

І. s. 2838. Członkowie kółka  rolni- 
czego w Kamienicy р. і. p. о udziele- 
nie subwencji Zarząd. głów. i Zarzą- 
dom powiatowym kółek rolniczych 
do kom. budżetowej. 


19. października 1905. 


2104, L. s. 2839. Nauczycielstwo m. Jawo- 
rowa p. p. Jana Szeptyckiego 0 doda- 
tek drożyźaiany do komisyi budże- 
towej. 


Marszałek. Proszę p. sekretarzy 0 od- 
czytanie wniosków i interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wstrzymał egzekucyę przeciw gminie Kom- 
borni pow. Krosno o zapłatę kwoty 126 К. 
88 hal. szpitalowi w Budapeszcie za Agatę 
z Mików zam. Frencel i kwoty 1.216 K 13 
hal, którą ma zapłacić Zakładowi sierót 
(Gizeh) w Temeszwarze za utrzymanie Ma- 
teusza Prejsnera 


Zarazem poleca się Wydziałowi krajo- 
wemu, aby należytości te wypłacił z fundu 
szów krajowych. 


We Lwowie, dnia 19. października 1905. 


Wnioskodawca 
Jan Stapińssi w. r. 


Vayhinger, Rayski, Tomaszewski, Witosław- 

ski, Skołyszewski, Tarnawski, Buynowski, 

Bojko, Bednarski, Szwed, Kolischer, Krempa, 
Włodek, Kramarczyk. 


Wniosek, 7 

Gdy z praktycznego codziennego życia 
okazuje się, iż przy szkołach lvdowych na 
wsi czas trwama wakacyi szkolnych przez 
dwa miesiące t. j. lipiec i sierpień jest bez- 
warunkowo za krótki, ze względu, 12 ша wsi 
dzieci obowiązane do szkoły aż do 12. roku 
życia, dzisiaj przy wielkim braku robotnika 
i sługi w bardzo wielu wypadkach stają się: 
rodzicom w domu i przy pracy na roli konie- 
cznie potrzebne i użyteczne jako to do pasze- 
nia trzody i t. p. łatwych prac; 


Zważywszy, iż wobec dzisiejszych ustaw 
о przymusie posyłania dzieci do szkoły, te 
ulgi dia rodziców na wsi stoją w  kolizyi 
z przepisami ustaw szkolnych, z czego wynika- 
ją nieraz dotkliwe kary szkolne 1 z tego po- 
чеди nadzwyczajna niechęć do urządzenia 
szkół etatowych, gdy obok tego prywatne 
szkółki po wsiach nie mające przymusu, 
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a egystujące tylko w zimowej porze, kiedy | 
dzieci rodzicom wcałe nie są potrzebne, cie-| 
szą się nadzwyczajnem zaufaniem i з 


z nauka krótszej daleko większe skutki przyno- 
і 


ві, dlatego podpisani wnoszą: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


W szkołach ludowych wyłącznie wiej- 
skich o charakterze niższego typu czas wa- 
kacyj szkolnych pozostaje ten sam jak dotąd, 
t. j. lipiec i sierpień, zaś przymus szkolny 
ogranicza się na miesiąc czerwiec i wrzesień. 


We Lwowie, dnia 19. października 1906. 


Wnioskodawca: 
Kramarczyk w. r. 
Szwed w. r. 


Krempa, Skołyszewski, Stojałowski, Effinowicz, 

Bojko, Stapiński, Haryk, Potoczek, Szponder, 

Дагдескі, F. Włodek, Oleśnicki, Wilczkie- 
wiez, Barabasz, Cielecki, Wesoliński. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm wzywa Wydział krajowy, aby zba- 
dał i poddał rzeczowej krytyce dziś sługi 
obowiązujący regulamn służbowy, poprawił 
80 w duchu postępowym chrześcijańskiej wol- 
ności i równości i z odpowiednim projek- 
tem poprawionego regulaminu na następują- 
tej sesyi przed Sejm wystąpił, 


We Lwowie, dnia 19. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Ks. Wiiczkiewicz w. r. 


Skołyszewski, Traczewski, Rayski, Małachow- 
ski, Vayhinger, Tarnawski, Witosławski, Buy- 
nowski, Tad. Cieński, Rudrof, Bohaczewski, 
Wesoliński, Oleśnicki, Krempa, ЕК. Włodek, 
Szwed, Mazikiewicz, L. Cieński. 


Wniosek. 


Z uwagi na panującą od lat kilku dro- 
Żyznę ną kresach naszego kraju, a w szcze- 
gólności w powiecie Żywieckim, położonym 
Na granicy Węgier 1 Szląska austryackiego; 


19. października 1905. 1924 

Z uwagi, że nauczycielstwo w tym po- 
wiecie przy skroninej swej płacy, nawet naj- 
niezbędniejszych potrzeb swego życia pokryć 
nie może; 


Z uwagi, że w povliskim Szląsku nau- 
czyciele są dobrze upcsażeni, a z powodu 
niedostatku i drożyzny w powiecie Żywieckim 
powstają częste wypadki opuszczania posad 
szkolnych ; 


wnoszą przeto podpisani: 


Aby Wysoki Sejm nauczycielstwu po- 
wiatu „Żywieckiego nadzwyczajną subwencyę 
z powodu drożyzny w wysokości 209/, ich, 
dotychczasowej płacy uchwalić raczył. 


We Lwowie, dnia 19. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Szwed w. т. 


Wezsoliński, Oleśnicki, F. Włodek, Krempa, 

Bohaczewski, Wilezkiewicz, Bojko, Korol, 

Mazikiewicz, Maiss, Skołyszewski, Potoczek, 
Łazarski, Rayski. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Ustawę krajową z dnia 15. sierpnia 
1395 Nr. 62. Dz. u. i r. Кг. ograniczającą 
zwolnienie od przymusu notaryalnego umowy 
zawarte między stronami (hypoteczne drobia- 
zgowe) do kwoty tylko 100 kor. — chociaż 
ustawa państwowa z dnia 5. czerwca 1890 
Nr. 109. Dz. р. p. zwolnienie przyznaje aż 
do kwoty 200 kor., zmienia się w ten spo- 
sób, żeby umowy aż do 200 kor. były wolne 
od przymusu notaryalnego, -- i poczytywane 
za sprawy hypoteczne drobiazgowe. 


We Lwowie, dnia 19. października 1905. 


Wnioskodawca 
Stojałowski w. r. 


Szajer, Wilczkiewicz, Wesoliński, Kramarczyk, 

Żardecki, Oleśnicki, Воїхо, Szponder, З собу- 

szewski, Szwed, Bohaczewski, Huryk, Ostap- 
czuk, Krempa, Potoczek, 


1928 
Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby rvzpo- 
rządzeniem wykowawczem do ustawy 0 по- 
wych taryfach dla podwód objaśnił i posta- 
nowił: 


1. że nowa taryfa za podwudy ma za- 
stosowanie nietylko w wypadkach  dostar- 
czania podwód діа wojska, ale także w razie 
dostarczania podwód dla ce. k. władz polity- 
cznych, jak geometrów, żandarmów i t. d. 


2. że władze wojskowe nie powinny ob- 
chodzić przepisów nowej ustawy przez za- 
wieranie prywatnych umsów z przedsiębiorcą- 
mi-spekulantami, ani też z właścicielami pod- 
wód poza przestrzenią maksymalną. 


We Lwowie, dnia 19. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Ks. Stojałowski w. r 


Bohaczewski, Ostapczuk, Нагук, Potoczek, 

Żardecki, Szponder, Skołyszewski, Oleśnicki, 

Kramarczyk, Szwed, Krempa, Bojko, Wilez- 
kiewicz, Wesoliński, Szajer. 


Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
(czyta) : 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do JWP. Komisarza 

rządowego w sprawie niewłaściwego udziela- 

nia kredytu ze zbiorowej kasy  sierocej 
w Mielcu. 


Wedle 8. 220. u. c. i 8. 191. pat. ces. 
z 9. sierpnia 1854 dz, u. p. Nr. 208. co do 
lokowania funduszów pupiłarnych w zbioro- 
wych kasach sierocych, głównym celem in- 
stytucyi tejże ma być obok rękojmi bezpie- 
czeństwa funduszów, także ułatwienie Кгеду- 
tu włościańskiego i podniesienie przez to 
rolnictwa. 


Obok kwestyi pewności hipoteki, winien' 


sąd przy udzielaniu pożyczek badać także 
osobiste przymioty dłużniką, w szczególności 
powód zaciągnięcia pożyczki, jej ceł, tudzież 
stopień zaufania, jakiem meżna obdarzyć dłu- 
żnika. Po za tem sędziego ob<wiązki m oby- 
watelskim powinno być ratowanie wedle mo- 
żności majątków włościańskich. 
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Kasa sieroca w Mieleu, będąca pod za- 
rządem radcy sądowego, innemi kieruje się 
zasadami. 


Z pożyczek korzystają tam bogaci i ży- 
dzi — nie mający nic wspólnego z rolni- 
ctwem, dła których otworem stoją inne źró 
Фа kredytu. I tak: Ascher i Freida Reicho- 
wie, szynkarze w Mielcu otrzymali pożyczkę 
10.000 koron bez zabezpieczenia pupilarnego. 
Chaim Jakób Neumann otrzymał 1.200 kor., 
aptekarz Pawlikowski 16.000 kor., Freida 
Brandmann 5.000 kor., Gitla Klein 4.000 ko- 
ron i wielu iunych. Skoro natomiast włościa- 
nie zgłaszają się o pożyczkę drobnych kwot, 
otrzymują odpowiedż stałą: „nie ma pienię- 
dzy.* 

Podnieść przytem należy iż wszystkie 
pomienione i wielu niepominionych otrzyma- 
ły pożyczkę nie na zakupno gruntów, lecz 
na cele spekulacyjae — przez со przezna- 
czenie kas sierocych zupełnie bywa skrzy” 
wione. To się praktykuje i w niektórych in- 
nych kasach w kraju. 


Nieobywatelskie takie pojmowanie обо- 
wiązków prowadzi za sobą również braki 
i opieszałość w innych kierunkach. Takim 
stosunkom przypisać należy, iż kancelista Po- 
lek mógł pod okiem p. radcy skraść 1.000 
koroa. 

Wobec tego podpisani zapytują. 

Czy JWPan Komisarz rządowy uznaje 
słuszność powyższych zarzutów i zechce po- 
iczynić odpowiednie zarządzenia, aby kiero- 
wnictwo kas sierocych lepiej na przyszłość 
odpowiadało celom instytucyi. 


We Lwowie, dnia 19. października 1905. 


interpelant. 
Franciszek Krempa w. r. 


Bojko, Oleśnicki, Szwed, F. Włodek, Mazikie- 

міс», Bohaczewski, Wesoliński, Wilczkiewicz, 

| Kramarczyk, Potoczek, Stapiński, Skołyszewski, 
Korol, Staruch. 


Sekretarz Urbański 


(czyta): 


p. Mieczysław 


Wniosek. 


Z uwagi — na potrzebę i doniosłość wy- 
kształcenia gospodyń wiejskich w różnych 
„gałęziach gospodarstwa domowego ; 
z uwagi — że w kraju całym nie ma 
dotąd ani jednej krajowej szkoły gospodyń 
wiejskich ; 
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z uwagi — że istniejąca powiatowa 
szkoła gospodyń wiejskich w Albigowej wy- 
kazuję znaczny i coraz większy napływ kan- 
dydatek, córek włościan; 


z uwagi — że powiat jasielski zarówno 
ze względu na potrzeby i warunki gospo- 
darstw włościańskich, jak ze względu na 
ogólny pomyślny stan oświaty ludności szcze- 
gólniej do założenia takiej szkoły się nadaje, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi 
wnioski : 


, 1. w sprawie organizacyi powiatowych 
szkół gospodyń wiejskich, subwencyonowa- 
nych przez kraj; 


„2. aby przedłożył wniosek w sprawie 
założenia krajowej szkoły gospodyń wiejskich 
w powiecie jasielskim, która byłaby wzorem 
dla szkół powiatowych i przy której odby- 
wałyby się kursa dla wykształcenia nauczy- 
R do powiatowych szkół gospodyń wiej- 


We Lwowie, dnia 19. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Wesoliński w. r. . 


1. Cieński, Bojko, Krempa, F. Włodek 

Szwed, Cielecki, Bednarski, Bal, Wilezkie- 

Wicz, Skołyszewski, Rayski, Tarnawski, Buy- 
nowski, Kramarczyk. 


Sekretarz p. Mazikiewiez (czyła:) 


Tuterpelacyja 


da Wysokoho Wydiłu krajewoho i c. k. Pra- 
Wytelstwa posła o. Bohaczewskoho i towary- 
SZ1W w Sprawi nelegalnosty zwerchnosty hro- 
madskoji w Turi wełykij, dołyńskoko powitu. 


M: Wełyka chmara zalahła nad hromadoju 
uja wełyka Dołyńskoho powitu, a Nami- 

Snyctwo pomymo protestu hromady i łycznoho 
Jawłenia u J. E. Pana Namistnyka, pomymo 
"anka majże neimowirnych nezakonnostej 
ie a „Sławnozwistnoho* dotepsrisznoho 
6 lit Pańka Kalicuna na protiah dalszych 
za Stało sia se w toj sposib, szczo pry 
ch 0 żeniu żadnoho w protesti nawedenoho 
3. i LI świdka, ałe krewnych, zau- 
т iw Kalicunowych wzhladno indywidua, 

U samy tych nadużyt” dopustyły sia, Dij- 


19. października 1605. 1929 


szowszy w toj sposib do własty wijt Pańko 
Kalicun mstyt” sia w zwirskij sposib na wsich 
tych, szczo protyw jeho wyboru w jakyj ne- 
bud” sposib wystupały, jeho ne popyrały abo 
jeho nadużytia i małwerzacyji wykrywały. 
W tij złoczynnij akeyi mnoho pomahaje jemu 
se, szczo pysarem bromadskym je jeho syn 
hiduyj swoho otea „sławnozwistnyj* Michałko 
Kalicun, a zastupnykom wijta jeho szwagier 
Mychajło Jarycz. A chotiaj se protywyt” sia 
wyraznij postanowi 5 35 ustup ПІ ustawy 
hromadskoji i chotiaj o біта własty duże do- 
bre znajut” odnak na wie to czerez palci sia 
dywlat a pry takim postupowaniu zuchwa- 
łist” Kalicuna roste szczoraz bilsze i jeszcze 
ne znaty czoko w tij neszczasnij hromadi па- 
dijaty sia można. Во? i to treba skazaty, 
szezo chotiaj hromada Тигіа wełyka je duże 
czysłenna to odnakoż Kalicun ne dopuskaje 
do wyboru jakohonebud” funkcyonara hroma 
dskoho ałe sam kasierom, sam wsilakym ko- 
lektantom pry repartycyjach, sam taksatorom, 
sam swoim własnym kontrolorom. 


W wydu toh» pozwalajut* sobi pidpy- 
sani zapytaty : 

Czy widomo to wse Wydiłowy kraje- 
womu i e. k. Prawytelstwu, dla czoho to wse 
toleruje i czy dumaje wsemu tomu wże raz 
koneć położyty? 

Bohaczewskyj 
interpelant. 


Mazykiewycz, Staruch, FEffinowycz, Huryk- 

Stapiński, Bjko, Hłydżuk, Kcempa, F. Wło, 

dek, Barabasz, O:tapczuk , Mohylnyckyj, 
Ochrymowycz. 


Interpelacya 


do c. k. Prawytelstwa. 


Wybory prawyborciw w kuryi У okruha 
wyborczoho Stanisławiw Towmacz- Rohatyn- 
Pidhajci- Buczacz wykazujut z kożdym dnem 
szczoraz tiaższi nadużytia z storony włastej. 
Oczewydno pozabuły na obowiazok swojeji 
urjadowoji bezstoronnosty i pereminyły 8мі) 
charakter urjadowyj w rolu agitatoriw. 


W dny 13 żowtnia 1905 pry prawy- 
borach w Когорсу pow. buczackoho komisar 
starostwa weliw żandarmam ne gpuskaty do 
lokalu wyborczoho ruskych wyborciw, koły 
tymczasom wyborci Polaky i Żydy mały do 
seho lokalu wstzp swobidnyj. Listu wyborczu 
widczytuwaw najpersze komisar sam w toj 
sposib, szczo imena ruskych wyborciw czy- 
taw po tychó i tak skoro, szczo zakym wid- 
czytanyj wyboreć mih zhołosyty sia do wid- 
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dania hołosu to wże komisar czytaw imeua Interpelacya 
dalszi i połyszaw zhołoszajuczo:o sia. Dalsze: zu : зі 
widdaw komisar widczytuwanie list wijtowy | 19 EO RA a Pa 


a opiśla żydam Wajntrawbowy, Sztraifnerowy | 19! 09 ola а казино WR L= 
i Radolfowy Koaoblochowy, wsim zawziatym | p k Lo. it 

agitatorom pry sych wyborach. Wsi ony wże p BO PONTA 

zowsim opuskały imena ruskych wyborciw — 
a tak ony jak i komisar widezytujuczy imena 
wyborciw Polakiw i Żydiw 24аїу po kożdim 
widczytanie nazwysku po kilka chwyl, za- 
Кут wyboreć sia zhołosyt i hołos widdast. 


W r, 1884 kupyw Henryk Szpis wid 
Iwana Łuezky w Suchodoli młyn, zanumero- 
wanyj czysłom domu 3 wid kotroho po deń 
nynisznyj toczno opłaczuje podatok. Mymo to 
wid 3 lit e. k. Urjad podatkowyj w Dołyni 
molesiuje jeho i dopomynaje sia podatku do- 
mowoho wid domu [wana Łuczky czysło 79, 
za czas wid 1893—1904 chotiaj toho doma 
jak świdczyt” kontrakt z dnia 15/9 1834 Gz. 
1250 ani Henryk Szpis ani jeho oteć ne ku- 
powaw ani w nim ne meszkaw i chotiaj toj 
dim jak świdczyt potwerdżenie nrjadu bro: 
madskohó jeszcze w roci 1865 ciłkom zistaw 
rozibranyj. 


Koły do czytajaczoho łystu Knoblocha 
prystupyło kilkoch wyborciw-Rusyniw i pro- 
syło szczoby ich dopuszczeno do hołosowania, 
zajawyw win im, szeźo zrobyt” se рій usłi- 
wiem jesły ридає" hołosuwaty na polsku listu. 
Ony seho ne zrobyły i ne buły dopuszczeci 
do hołoscwania. 

Agitatory polskoi listy obsadyły wy- 
borczyj lokal, ne wpuskajuczy do neho wy- 
borciw. а szczoby ich storonnyky mohły di- 
statyś do seredyny otworyły wikno do wy- 
borczoho lokalu i nym peresadyły swoich 
storonnykiw. 


Wse to dijałoś w oczach c. k. komi- 
saria, kotryj na toje hladiw i se aprobuwaw 
a koły miscewyj hr. Каб. Świaszczenyk za- 
protestuwaw protyw seho, weliw jeho c. k. 
komisar wywesty żandarmowy z wyborczoho 
lokalu — na wełyke zhirszenie zibranoho 
narodu. 

Wyborci ruski, kotri jawyłyś do sych 
wyboriw w czyśli czotycy razy bilszim jak 
polski i żydiwski i mymo toho pry pomoczy 
powyzszych sposobiw nasylao do menszosty 
zredukowani zistały —- wnesły ргобум sych 
wyboriw protest w kotrim na fakta ti cezy- 
słenni naweły dokazy, 


Wsiaki zażałenia i predstawłenia Szpi- 
за ostały daremni. Kromi toh» na dny 2. 
marta 1905 zjawyw sia u Henryka Szpisa e- 
gzekutor podatkowyj z Dołyny i wziaw u 
neho syłoju 38 koron, jak» Копіо wyssze ке" 
czenoho neprawnoho podatku domoawsho, bo 
hrozyw zabraniem korowy, po łuszky i poste ły 
z рій dityj. 


Dla toho pidpysani zapytujat: : 


"1. Jak może с. k. Prawytelstw» take 
pos upowanie oprawdaty ? 


2. Gzy hotowe є. k. Prawytelstwo n:- 
prawno zabranych 38 K Непгукому Szpiso- 
wy kazaty zwernuty i jeho z pryczyny ne- 
prawnoho podatku domowoho perestaty mole- 
stowaty ? 

Bohaczewskyj 


W Markiwciach pow. Towmacz komisar interpelant. 


jawyw sia do wyboriw w towarystwi 30 słuh 
dwirskych. Z hromady jawyłoś bilsze jak sto 
wyborciw — odnak komisar dopustyw łysze 
słuhy dwirska do hołosowama z hromady 


Mazykewycz, Staruch, Effinowycz, Mohylny- 
ckyj, Ochrymowycz, Huryk, Stapiński, Bojko, 
Krempa, F. Włodek, Giidżuk, Barabasz, Озіар- 
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łysze 12 osib, po czim zamknuw wybory, czuk. 
jaki trewały wseho 25 minut. Pokrywdżeni 
wnesły protesż. 

Pidpysani zapytujut” Wysoke Prawytel- Interpelacyja. 


stwo czy dumaje -.położyty koneć tym 
systematycznym wże nadużytiam pry sych 
wyborach. 


do с. k. Prawytelstwa posła o. Bohaczewsko- 
ho i tow. w sprawi nelegalnoho postupowa- 
nia uprawytela kameralnoho Rutkowskobo 
Ołeśnyckyj w Форіавсі Dołyńskoho powitu. 
interpelant. 
Рій dnem 4. maja 1905 Cz. 301/905 
distała Zwerchnist” hromady w lIłemiu wid 
uprawytela kameralnoho w Łopianci załucze- 
nu tut widozwu, kotroju tojże brozyt kożdu 
nadybanu w lisi kozu chłopsku striłaty. 


Stapiński, F. Włodek, Effinowyez, Bojko, 

Krempa, Mazykewycz, Bohaczewskyj, Mohyl- 

nyckyj, Staruch, Korol, Barabasz.  Haryk, 
Kramarczyk, Szwed, Ostapczuk. 
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W 
Sani : 


wydu  toho Dyky iołeni sprawlajut" straszni ори 
stoszenia w płodach zemnych rilnykiw selan 
powitu Dołyńskoho, a ich zhołoszenia i ża- 
ору u-arendatoriw połowania ostajut darem- 
ni. W hromadi Duba jak sprawdyły zapry- 

2. Czy hotowe c. k. Prawytelstwo upra- |sjążeni taksatory hromadski ołeni znyszczyły 
witela kameralnoho w Łopianci pouczyty, |cjłyj lis hromadskvj, bo obbryzły koru na 
Szczo win żyje w jakijś jeszcze konstytucyj- |815 sztukach jałyć wid 4--570 centymetriw 
nij derżawi, w kotrij czejże ne perestały 0- | hrubych, a zahalna szkoda wynosyt', szezo naj- 
oligowaty jakiś zakony i w kotrij czejże je- |mencze 1000 K. Poodyneki hospodari tojiże 
Szcze ne wilno na koho bud” i na szczo bud” hromady poterpiły znacznu szkodu w zasi- 


zapytujut  pidpy- | 


. .. 1. Czy znaje о tim e. k. Prawytelstwo 
1 jak zmoże ono tojeż oprawdaty ? 


piaty? |wach, а to ozymyni, jaryni, дубі, bulbi i tra- 
Bohaczewskyj wi. W Cerkownij bidnomu selanynowy Jurko- 
interpelant. wy Kuryli w marti s. r. znyszczyły dyky */, 


Mazykewycz, Staruch, Effinowycz, Huryk, 

Bojko, F. Włodek, Stapiński, Mohylnyckyj, 

Glidżuk, Ostapczuk, Ochrymowycz, Krempa. 
Barabasz. 


Interpełacyja 


do c. k. Prawytelstwa posła о. Bohaczewsko- 
ho i towarysziw w sprawi dopowniajuczych 
wyboriw do Rady powitowoji w Dułyni. 


Rada powitowa w Dołyni ne maje kom- 
pletu. Wże dwa roky jak marszałok powito- 
Wyj Krupińskyj perenis sia na stałyj pobut 
Jako notar do Sambora tak szczo faktyczno 
powit zistaje bez marszałka; człeny Adolf 
Waligurskyj, Robert Bawman, Franciszok Ja- 
nowskyj takoż na stało wże dawno powit 0- 
pustyły; oden człen pomer a oden dopustyw 
за karyhidnoho wykluczajuczoho jeho wid 
Rady powitowoji a e. k. Prawytelstwo żadno- 
ho ne robyv kroku, szczoby toju kurioznu 
anomaliju usunuty, 


Ulatoho pidpysani zapytujut : 


Czomu se dije sia i czy dumaje c. k. 
Prawytelstwo dopowniajuczi wybory do Rady 
Powitowoji w Dołyni na misce ubuwszych 
człeniw jak najskorsze rozpysaty ? 


Bohaczewskyj 
interpelant. 


Mazykewycz, Starech, Effinowycz, Stapiński, 
Huryk, Bojko, Krempa, F. Włodek, Mchyl- 


пуску), Glidżuk, Barabasz, Ostapezuk, Ochry-! 


mowycz. 


Interpelacyja 
do с. _k. Prawytelstwa posła 0. Bohaczew- 
skoho i towarysziw w sprawi szkid zapodija- 
nych wid dykoji zwiryny w powiti Dołyń- 

skim. 


morga ozymoi pszenyci viłoji nadiji jeho 


іа czysłennoji rodyny. Selanyn Staś Kuszyna 


z Kysowycz jak załuczenia "/. tut” widozwa 
i potwerożenie urjadu hromadskoho w Łyso- 
wyczach poświdezaje, poterpiw mynuwszoho 
roku, taku szkodu w bulbi wid dykiw, szczo 
ami odna bułba jemu ne łyszyła sia, a win 
z żenoju i 4 dit my z teji przyczyny wże wid 
oseny mynuwszoho roku musiw perednowok 
zaczaty! Fedor Fłyk z Tysowa poterpiw szko- 
du wid ołeniw na 32 K, Wasyl Fyłypiw na 
24 K, Stefan Buczok na 12 K, szczo dla 
nych bidnych stanowyt” wełyku sumu, ałe 
Томагувімо łowećke z Łysowycz jako aren- 
dotor polowania ne poczuwaje sia do obo- 
wiazku szkodu zwertaty. Z toji pryczyny po- 
Кгумадепі sełane perestały wże nawit” upo- 
mynaty sia а to tym bilsze szezo i w Staro- 
stwi Dołyńskim nałeżnoii ne znachodiat” 
w tim wzhladi pidpory. Pidpysanyj sam wy- 
diw oden wyrok Starostwa dołyńskoho, ko- 
trym tojeż tohdy obiciuje wynadhorodżenie 
p:yznaty, koły pokrywdżeni wykażut, 82070 
samy własnymy Oczyma ołeni wydiły koło si- 
na. Druhe znow creczenie każe, szczo tilko 
tohdy bude sprawoju widszkodowania zajma- 
ty sia koły trawa bude na pny, по ргораїо 
koły trawa zistała wże skoszena itd. itd. 


Z toji pryczyny pidpysani zapytujut”: 

Czy hotowe c. k. Prawytelstwo pidczy- 
nenym organam stroho preporuczyty, 82с20- 
by ony wzhlad mały ue tilko na wyhodu 
arendatoriw, ałe i ua krywdu selan i obo- 
wiazujuczi zakony ? 


Bohaczewskyj 
interpelant. 


Mazykewycz, Staruch, Effinowycz,  Huryk, 

Stapiński, Bojko, Krempa, F. Włodek, Hły- 

dżuk, Barabasz, Ostapezuk,  Mohylnyckyj, 
Ochrymowycz. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 


1932 


najbliższego posiedzenia, a iuterpelacye od- 
stąpię p. komisarzowi rządowemu, względnie 
Wydziałowi krajowemu. 


Przystępujemy do porządku dziennego. 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Mała- 
chowskiego i Głąbińskiego о przeznaczenie 
na polepszenie płac nauczycielskich odpo- 
wiedniej kwoty wedle możności już na rok 
1906. (Al. 428). 


Celem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Małachowski. 


P. Małachowski. Wysoki Sejmie! 


Wniosek mój dzisiejszy jest tylko uzu- 
pełnieniem wniosku, który w dniu 14. b. m. 
w tej Wys. Izbie postawiłem i umotywowa- 
łem. Ponieważ regulamin nasz w toku umc- 
tywowania nie dozwala na żadne zmiany, ani 
uzupełnienia, przeto stawiając ten wniosek 
odrębny, uczyniłem zadość postanowieniu 
regulaminu i orzeczeniu JE. Marszałka. 


Doniosłe i ważne znaczenie sprawy po- 
lepszenia bytu stanu nauczycielskiego dla 
społeczeństwa i oświaty, uzasadniłem już 
w dniu 14. b. m., powołuję się więc na te 
motywa przytoczone w tej Izbie przed kilku 
dniami, a pod względem formalnym proszę 
o odesłanie tego wniosku tak, jak to się już 
stało z pierwszym wnioskiem, do komisyi 
szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Stapińskiego w przedmiocie zaopatrzenia 
w przeciągu 5 lat wszystkich gmin w kraju 
w stosowne budynki dla szkół ludowych. 
(41. 429). 


Dla uzasadnienia waiosku, głos ma р. 
Stapiński. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Radujemy się szczerze z obrotu, jaki 
wzięła Sprawa polepszenia płac mauczyciel- 
stwa, radujemy się tem więcej, że pamię- 
tamy, jak w tej właśnie Izbie po ostatniem 
minimalnem polepszeniu płac padły słowa, 
że nie rychło już dalszego postępu w tej 
mierze spodziewać się mamy. 

Dziś ta zmiana opinii dla nas jest 
wskazówką, że istotnie i opinia w tej Wy- 
sokiej Izbie ma się ku lepszemu i że tak 
żywotna sprawa, jak poleszenie płac nauczy- 
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cielskich, skoro jest popartą z tej i z tam- 
tej strony Izby, może się spodziewać urze- 
czywistnienie. 

Zwrócę tylko uwagę, że takie poło- 
wiczne załatwianie sprawy, taka, co parę lat 
łatarina ma jak najfatalniejsze następstwa. 
Raz, że w ten sposób odrywamy po prostu 
nauczycielstwo od pracy, bo zamiast myśleć 
nad tem, гру jak najskuteczniej spełmć 
swoje powolanie i obowiązki zawodowe, na- 
uczycielstwo zmuszone jest do ciągłego bo- 
rykania i organizowania się, do ciągłego 
oglądania się na wszystkich w celu przepar- 
cia swoich żądań. 

Także i z tego wzgiędu niepożądaną 
jest taka łatanina, gdyż wstrzymuje wiele | 
zdolnych jednostek, które chciałyby się chę- 
tnie poświęcić zawodowi nanczycielsziemu, 
od poświęcenia się temu zawodowi, gdyź 
ciągła riepewność, czy będą mogli znaleść 
odpowiednią egzystencyę w tym zawodzie, 
odstręcza się od niego. 


A dalej, rzecz oczywista, cała organi- 
zacya szkolnictwa ma takiem załatwianiu 
sprawy bardzo cierpi. 


Jestem przekonany, że Rada szkolna 
krajowa, gdyby ta sprawa była załatwioną od 
razu stanowczo i merytorycznie, a nie со pa- 
rę lat, byłaby uwolnioną od różnych prze- 
mian w obsadzie posad nauczycielskich, a 
nadto oszczędziłaby funduszowi krajowemu 
znacznych kosztów związanych z ciągłemi 
przenosinami z urzędu. 


A więc z każdego punktu widzenia ta- 
kie załatwianie sprawy jest niekorzystne i dla 
tego spodziewamy się, że najbliższe polepsze- 
nie płac będzie w każdym razie istotuie na 
dłuższy szereg lat przewidziane i że usunie 
tę sprawę z porządku dziennego w ten вро- 
sób, że uwzględni minimalne wymagania na- 
uczycielstwa i że ułatwi im egzysteucyę. 


Ale conajmniej równorzędnie, jak spra- 
wę polepszenia płac nauczycielskich z tą sa- 
mą gorliwością, a do. pewnego stopnia i w pe- 
wnych kierunkach z większą nawet gorliwo- 
ścią trzeba traktować sprawę wyposażenia 


gmin w dostateczne budynki szkolne. 
4 


Роміадат, że do pewnego stopnia jest 
to sprawa bardziej nagląca, bo trzeba sobie 
z tego zdać sprawę, że dziś w 1.157 gminach 
istniejące budynki szkolne zaopatrzone SĄ 
w taki sposób, który nie odpowiada nawet 
pod najprymitywniejszym względem i nie 
czynią zadość najskromniejszym wymagaoiom 
hycieny, pedagogii i t. p. Są to domy mie- 
szkałlne wiejskie starszej daty o małych okien- 
kach, niskie, o sufitach też nad głową z 24- 
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padłemi w ziemię ścianami pod względem | 
ilości powietrza zupełnie niedostateczne i 
w takich to budynkach mieści się po kilka go- 
dzin dziennie nasza młodzież, nadzieja i przy- 
szłość narodu. 


. W takiej szkole zduszone są po prostu 
dzieci po 10 do 12 w jednej ławce w ten 
Sposób, że ani wstać, ani u:iąść, ani ręką 
ruszyć nie mogą. Że powietrze w takiej kla- 
Sie szkołnej jest straszne, zabójcze dla dzia- 
twy i dla nauczyciela, o tem mówić nie po-| 
trzeba, a o wydatności pracy nau zycielskiej 
Mowy nawet być nie może. Bo skoro dziatwa 
w ławce ruszyć się nie może, to w jaki spo- 
800 może nauczyciel baczyć na wyrobienie 
n. p. pisma u dzieci, skoro nauczyciel nie ma 
nawet dostępu do dzieci. Bardzo często ławki 
Szkolne są tak ustawione, że nauczyciel le- 
dwie bokiem wśliznąć się może do rogu ławki. 
W jaki sposób może on w takich warunkach 
skutecznie baczyć na postęp dzieci w рац- 
kach ? Jak może skontrolować, czy dziecko 
bierze udział w nauce ? 


I dlatego nauka w takich budynkach 
tylko dzięki gorliwości i uzdolnieniu dziatwy 
postępuje. 


- Dalej trzeba sobie zdać sprawę, że przy 
takiem rozmieszczeniu w sali szkolnej, dzia- 
twa jest bardzo często narażoną na utratę 
wzroku. Światło przez małe okienka jest zu- 
pułnie niedostateczne, ławki długie, z oszczę- 
dności miejsca daleko od tablicy, daleko od 
nauczyciela, dzieci nie są nawet w stanie 
dojrzeć liczb pisanych przez nauczyciela na | 
tablicy, albo są zmuszone wytężyć wzrok| 
W ten sposób, że to wpływa potem szkodliwie 
na ich oczy. 


I proszę Panów w takiemi powietrzu, 
w takiem otoczeniu, w takiej ciasnocie dzie- 
tl muszą się nabawiać różnych chorób па)- 
częściej piersiowych, bo cczywista rzecz, że 
Siedząc tak bliskó siebie zdoszone, muszą 
sobie nawzajem chorób udzielać i łatwo zro- 
zumieć, że taka ciasnota musi oddziaływać 
bardzo ujemnie na stosunki zdrewotne 
б szkole. 


й, „sprawa ta z tego właśnie względu jest 
bardzo douiosłą, donioślejszą * n:.wet, aniżeli 
Sprawa | polepszenia płac  wauczycielskich 
1, dlatego co najmniej równorzędnie z nią po- 


pna być traktowaną. 


I dlatego równorzędnie ze skargami na 
Złe, płace bardzo silnie występują skargi na- 
uczycielstwa ma fatalne budynki szkolne, 
Względnie naich brak. Wszakże ten nauczyciel 
EA w domu szkolnym życie pędzić. Nie 
OŚĆ, Że przy nauce wziewać musi okropną 
Zaduchę, ale i po za godzinami szkolnemi 
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nie ma nawet możności odetchnąć lepszem 
powietrzem. Wiadomo w jakim stopniu po- 
mieszkanie wpływa na organizm mieszkańca, 
na jego zdrowie, humor, chęć i zdoluość do 
pracy. 

Jak powiedziałem, jest 1157 budynków 
szkolnych w kraju, które nie odpowiadają 
najprymitywniejszym wymaganiom i konie- 
cznym warunkom, które też Rada szkolna 
krajowa powinna wręcz zamknąć. 


Znam budynki szkolne, gdzie przed 
oknem sączy się gnojówka, znam budynki, 
gdzie po schodkach wchodzić się musi do 
szkoły, jakby do piwnicy, gdyż istotnie cały 
dom siedzi w ziemi, w stęchliźnie i wilgoci. 
Znam budynki popodpierane drągami jak 
buda jarmarczna; taki р. p. jest dom szkol- 
ny w Ryczowie pow. wadowickiego. Znam 
także wypadki, gdzie wskutek takiego nie- 
zdrowego budynku, nauczyciel, jego rodzina 
i dzieci narażone są na rozliczne choroby, 
które powodują ciągłą potrzebę leczenia, a 
tem samem wyczerpują i te tak skromne 
środki materyalne nauczycielstwa na vsuwa- 
nie chorób spowodowanych fatalnem rozmie- 
szczeniem budynków szkolnych. - Choroby 
piersiowe, wzroczne i t. p. tak częste pośród 
nauczycielstwa stąd właśnie, ze złych budyn- 
ków biorą początek. 


Dalej sprawa ta dlatego musi być za- 
łatwioną, że ona nas, Sejm krajowy, stawia 
ро prostu w dziwnem, wręcz zawstydzającem 
świetle. 


Ta Wysoka Izba stworzyła ustawę, która 
nie może być dotrzymaną, która rie jest 
dotrzymaną i nie będzie dotrzymaną. 

Wysoki Sejm powiedział, że skoro gmi- 
na zapłaci 120%/, na budynek szkolny, to 
resztę dopłaca kraj i wówczas gmina będzie 
miała szkołę, bo kraj resztę dopłaci i wy- 
stawi szkołę. 


Tymczasem mamy 355 gmin szkolnych, 
które wpłaciły swoich 120"/,, które ponadto, 
choć nieobowiązanme, bezpłatnie dały grunt 
pod szkołę, a pomimo tego Rada szkolna 
krajowa powiada nam, że. gminy te nie Lędą 
mogły przyjść w posiadanie budynku szkol- 
nego nawet w r. 1908. 

Gminy złożyły swój datek, kraj ma do- 
płacić 4.655.000 K, a tymczasem my dajemy 
rocznie tylko 400.000 K, a nawet i ten fun- 
dusz jest zupełnie wyczerpany ! 


Stworzyliśmy więc stan taki, że powia- 
damy gminom: „Spełnijcie swój obowiązek 
— będziecie mieć szkołę.* Gminy spełniły 
swój obowiązek, nawet- więcej niż obowiązek 
gdyż dały nawet bezpłatnie grunt pod szkołę 
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a mimo to nie będą miały szkoły, aż Bóg 
wie kiedy. 

Tego rodzaju sytuacya jest szkodliwą 
wprost ze względu na stan prawny i potrze- 
bę poszanowania prawa, bo należało powie- 
dzieć gminom: „Nie spodziewajcie się nicze- 
go, bo dostać szkoły nie możec.e, ho nie ma 
pieniędzy.* Ale jeżeli się w ustawie powie- 
działo, 2е w razie złożenia 1900/, gmina ma 
otrzymać szkołę, to się tego dotrzymać mu- 
si, gdyż w przeciwnym razie, nie dotrzy'nu- 
jąc własnej tstawy, poniżamy siebie samych, 
przyczyniamy się do lekceważenia ustawy, 
szerzymy bezprawie, 


Z tego powodu w inte.esie powagi Wy- 
sokiej Izby, w interesie porządku prawrego, 
w interesie dotrzymania zobowiązań, które- 
śmy wzięli na siebie wobec ludności, musimy 
się starać koniecznie, aby gminy przyszły 
w posiadanie szkoły według przepisów 
ustawy. 


Musimy tę sprawę załatwić i z tego 
względu, że niepodobna dłużej ścierpieć, aby 
gminy mające ustawę szkolną w ręku otrzy- 
mywały od Rady szkolnej krajowej oświad- 
czenie, że ustawa swoją drogą, a na szkołę 
płacić trzeba swoją drogą, a niedanie szko 
ły znowu swoją drogą. 


I faktycznie Rada szkolna krajowa sama 
przyznaje, że dopuściła się bezprawia w ca- 
łym szeregu wypadków, bo w całym szeregu 
wypadków Rada szkolna krajowa zniewoliła 
gminy do wypłacenia całej należytości na 
budowę szkoły, gminy calą tę należytość 
zapłaciły, a w zamian піс nie dostały. 


Jest to więc najwyraźniejsze bezprawie 
jest to wyzyskiwanie bezbronności prawnej 
ludności, wyzyskiwanie tego zapału ludności 
do szkolnictwa ludowego. 


Jakżeż się to przedstawia w praktyce ? 


Oto gminy, w których ludność jest za- 
pobiegliwsza, uznająca potrzebę oświaty, a 
więc ludność, która zasługuje na poparcie, 
padają ofiarą naszego niedbalstwa, bo akurat 
na tę właśnie ludność pakuje się cały cię 
żar budowy szkół na ich wyłączny koszt. 


Przez cały szereg lat ciągnie się z gmin 
dodatki do podatków ua szkolnictwo, nawet 
poza budżetem, a potem nic się za to nie 
daje, owszem, niweluje się takie gminy za- 
pobiegliwe z gminami opieszałemi, z gminami 
które chciałyby zostawać w ciemnocie iw re- 


zultacie zmusza się lud do tego, aby nie 
wierzył ani w usiawy, aai we władze 
szkolne. 


Tego przecież nam nie wolno czynić, 
proszę panów, 


a to w interesie Wys. Izby, Jest 355 gmin takich, 
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w interesie ustawy, w interesie Rady szkol- 
nej, w interesie interesu społecznego; nie 
wolno tych gmin, za to, że są zapobiegliwsze, 
karać zmuszając je wbrew ustawie do pono- 
szenia całego ciężaru szkolnego. Dlatego 
sprawa ta musi być raz i to rychło uregulo- 
мапа. Albo niech Sejm powie, де nie może 
zapobiedz temu stanowi rzeczy, a w takim 
razie ja sam pierwszy podpiszę wniosek na 
skasowanie ustawy z r. 1894, wolę bowiem, 
żeby gminy się nie łudziły, wolę zapobiedź 
temu zgorszeniu, jakie wywołuje niedotrzy= 
manie obietnic czynionych gmivie przez na- 
czelników gmin, czy lustratorów, którzy na 
mawiają gminy do budowania szkół, obiect- 
jąc, że kraj się przyczyni, a potem okazuje 
się, że te ni' prawda; takiej kompromi'acyi 
władz należy przecież zapobiedz, ieśli inaczej 
być nie może, to choćby przez redukcyę 
ustawy z r. 1894, ażeby przynajmniej stan 
faktyczny był zgodny ze stanem prawnym. 


W sgrawie tej niedawno wskazywał p. 
Merunowicz, w jakim kierunku pójśćby mo- 
żna, a mojem zdaniem pójść trzeba, bo my 
wcale budżetu krajowego nie uratujemy ła- 
taniną z roku na rok. Łwtaniną bowiem nie 
dojdziemy nigdy do porządnego stanu szkol 
nictwa, z roku na rok będziemy narażeni na 
najróżniejsze petycye, znowu trzeba będzie 
dodawać i w ten sposob nasze podatki bez 
planu marnować. 


Wszak raczej już ułożyć sobie pewien 
plan na przyszłość, żeby wiedzieć co 1.48 
czeka, czego nam trzeba, jakoteż sprawę bu- 
dynków raz załawwić, żeby ją raz wreszcie 
zepchnąć z porządku dziennego. Dlatego to. 
mój wniosek idzie w tym kierunku, ażeby 
Wydziałowi krajowemu polecić zbadanie ca- 
łego sfinansowania tej sprawy w ten sposób, 
ażeby wliczywszy: 


1) to co dajemy już obecnie na budowę 
szkół z funduszu krajowego, 


2) to eo Wydział krajowy daje na ten 
cel tytułem bezprocentowych pożyczek 1 


з) to co Rada szkolna kraj. dodawać jest 
zmuszona obliczyć jaki to stanowi procent, Ой 
jakiego kapitału, następnie taki kapitał za- 
ciągnąć jako pożyczkę i przystąpić z nim do 
planowej budowy szkół, a potem kapitał ten? 
rok rocznie umarzać. Już z kapitału odpo- 
wiadającego dzisiejszym na ten cel wyda- 
tkom możnaby bardzo wiele zdziałać, jeśliby 
zaś Wys. Izba uchwahła na ten cel wyższą 
kwotę, to możnaby wszystkim potrzebom lu- 
dności zadość uczynić i szkoły w całym 
kraju pobudować. 


Dziś stan faktyczny przedstawia się tak: 
które już płaciły 


« 


Gdy nikt glosu nie 
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1 wszystko ze swej strony zrobiły, ale nie 
mogą przystąpić do dalszej budowy z po- 
wodu braku kwoty 4,655.000 kor.; 571 gmin 
Jest takich, w których nie można przystąpić 
do zorganizowania szkół z powodu braku 
4,887.000 kor., wreszcie, 157 gmin, Фа któ- 
rych Rada szkolna uznała ża koniecznie po- 
trzebną kwotę około 15,000.000 К. razem 
więc zapotrzebowanie wynosi 25,138.000 K. 

ę zatem kwotę należy wziąć pod uwagę 
w dalszej dedukcii wniosków w tej sprawie. 
Gdyby jednak to wydawało się Wys. Izbie 
Za wiele, to przynajmniej 10 milionów w ka- 
żdym razie potrzeba na wybudowanie już 
zorganizowanych szkół i szkół w tych gmi- 
nach, w których tylko z powodu braku bu- 
dynku nie mogły dotychczas wejść w życie. 
Trzeba także mieć w pamięci, że dopóki nie 
będzie dostatecznych budynków szkolnych, 
dopóty wykonanie przymusu szkolnego nie da 
Się pomyśleć. Przecież tam, gdzie izba szkolna 
zaledwie połowę dziatwy w wieku szkolnym 


pomieścić może, trudno wykonać przymus 
szkolny, 


Wreszce jeszcze jeden smutny fakt, 
a ten koledzy Rusini zechcą przyjąć do wia- 
doniości, że pod tym względem akurat bar- 
dziej upośledzoną jest zachodnia Galicya: 
tak np. na 37 gmin w powiecie podgórskim 
zaledwie dwie mają odpowiednie budynki 
Szkolne, w 35 zaś mieszczą się szkoły w za- 
padłych chatach chłopskich. 


W  Wadowickiem mamy 9 budynłów 
szkolnych w tym celu wybudowanych, 30 zaś 
szkół gnieździ się po chałupach chłpskich. 
Dlatego więc, że wcześniej garnęliśmy się па 
Zachodzie do oświaty, do szkolnictwa, dla- 
lego umieszczono nas gorzej i budynek 
Szkolny należy tam do rzadkości. 


! Rada szkolna ma dokładne w tym kie- 
runku cyfry i mogłaby nam dać bardzo zaj- 
Mujące wyjaśnienie na dowód, że pod tym 
względem w jaskrawy sposób upośledzoną 
Jest zachodnia część kraju (Głos: »tak jest 
Bardzo słusznie.«) 


1 tych wszystkich przyczyn proszę, 
фену Komisya szkolna zechciała sprawę tę 
raktować nagląco, ażeby tę tak doniosłą 
nietylko ze względów wychowawczych, ale 
1 sanitarnych w najbliższej przyszłości роту- 
me załatwić. (Huczne brawa i oklaski). 


iS Pod względem formalnym proszę o ode- 
eme mego wniosku do Komisyi szkolnej. 


m Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
4da kto głosu w sprawie formalnej? (Nakt). 
żąda, rozprawa zamknięta, 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
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ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość) Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Łazarskiego o przyznanie nauczycielstwu 
ludowemu w powiecie bialskim nadzwyczaj: 
nej subwencyi z powodu drożyzny. 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Łazarska : 


Р. Łazarski. Wys. Izbo ! 


Już kilkakrotnie w tej sesyi sejmowej 
wnoszon» prośby w kierunku podniesienia 
płac nauczycielstwu ze wzgiędu na obecną 
drożyznę, a wnoszono to tak z prawej jak 
i z lewej strony Izby. Stąd wynika, że po- 
trzebę w tym kierunku uznano za ogólną. 
Jeśli ta potrzeba istnieje w całym kraju wo- 
góle, to jednak na Zachodzie jest ona bar- 
dziej piekącą, а specyalnie w Bialskiem, jako 
powiecie najbardziej na zachód wysuniętym. 
Już to samo, że jestto powiat graniczny, 
w którym cały eksport się koncentruje, dalej 
to, że jest powiatem najbardziaj na zachód 
wysuniętym, zatem i potrzeby są tam wyższe, 
czyni tę sprawę dla tamtejszego nauczyciel- 
stwa szczególnie piekącą, a to tem bardziej, 
że płace ich nie mogą absołutnie wystarczać 
na jakiebądź uczeiwe życie. 


ZE ZEE Z 


Jeden z poważaych posłów powiedział 
niedawno, że żadną miarą nie powinniśmy 
dopuścić do tego, ażeby poziom socyalny na- 
uczycielstwa się obniżył, Ja jednak pozwolę 
sobie stwierdzić, że skoro nie dajemy nau- 
czycielom nawet tego, czego niezbędnie do 
Życia potrzeba, to ten pozom socyglny już 
jest obniżony. (Głos: Tak jest). A to właśnie 
ma miejsce w pow. bialskim. 


Należy teź zważyć, jakie to przykre 
uczucia muszą budzić w sercach nauczycieli 
bialskich, gdy patrzą na kolegów swoich tuż 
o Ścianę na Szląsku i w Prusiech. Na Szlą- 
sku według ustawy z r. 1909/3 płace nau- 
czycieli są więcej jak dwa razy wyższe, niż 
u nas; nauczyciel ludowy może tam w dro- 
dze awansu dojść do takiej kwoty, o jakiej 
u nas nie może marzyć najstarszy dyrektor; 
nieraz płaca takiego nauczyciela równa się 
płacy nauczyciela w szkołach Śrełmich. Nie 
też dziwnego, ż3 nasi nauczyciele uciekają ua, 
Szląsk, zwłaszcza jeśli obok polskiego wła- 
dają także językiem niemieckim, jeśli zaś 
nie, to wogóle z tego zawodu uciekają, skoro 
widzą naocznie, że lepiej być podmajstrzym 
we fabryce, mż nauczycielem ludowym. 


NN ZO ZZ ZZ O ZZ ZOE Z 


W ostatnich czasach jedynie usilaemu 
|poparciu ze strony reprezentacyi powiatowej 
(do czego nawet nie jest kompetentną) na- 
leży zawdzięczyć, że udało się zatrzymać 4 
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najporządniejszych nauczycieli, którzy już 
chcieli nasz powiat opuścić. 


Wobec tego wszystkiego sądzę, że wnie- 
sek o przyjście z doraźuą pomocą nauczycie- 
lom w powiecie bialskim, słynącym z droży- 
zny, jest aż nadto usprawiedliwiony. Wpraw- 
dzie regulacya płac jest na widoku, ale do- 
piero za 6 lat, nikt jednak піс wie, co się 
aż do tego czasu stać może. Dlatego pomoce 
doraźna jeat konieczna, jeśli gdzie, to głów- 
nie na zachodzie, a to nietylko ze względów 
faktycznej potrzeby, ale i ze względów naro- 
dowych. (Brawa). 


Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie mego wniosku do komisyi szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikż) Gdy nikt głosu me 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podniesć. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
ks. Szpondra o powstrzymanie niesłusznych 
egzekucyi podatkowych (аїсу. 431). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Szponder. 


Р. Szponder. Wysoka Izho ! 


Żadna z Władz, czy rządowych, czy 
autonomicznych, nie nagromadziła przeciwko 
sobie w sercach mieszkańców Galicyi tyle 
niechęci i rozgoryczenia, a niejednokrotnie i 
oburzenia, czarami nawet słusznego, co c. 
k. Władza skarbowa. Trzeba przyznać, że 
władze skarbowe znajdują się w  przykrem 
położeniu, Już samo bowiem płacenie wszel- 
kich podatków i dodatków, literą prawa prze- 
pisanych, chociaż się jest przekonanym, że 
one 54 i potrzebne 1 konieczne dia opędzenie 
potrzeb państwa i kraju, dla podtrzymania 
1 rozwoju różnych iustytucyi i urządzeń pu- 
blicznych, wywołuje pewien niesmak 
w kontrybuentach, 1 nie jest rzeczą ani we- 
sołą am przyjemną, bo to już leży w natu- 
rze ludzkiej, że każdy мої brać, jak dawać, 
zwłaszcza gdy do tego dawania otrzymuje 
rozkaz. 


To jednak dla c. k. Urzędu  podatko- 
wego jest rzeczą obojętną, z jakiem uczu- 
ciem dotyczący osobnik płaci nań nałożony 
podatek, z temi uczuciam) się mie liczy i П- 
czyć się nie może, ho e. k. Urząd 0 рофабко- 
wy obchodzi tylko ten jedyny fakt, że kon- 
trybuent zaszczycony został wlieczeniem go 
w poczet dojnych krów, że mą płacić i mu- 
si płacić tyle i tyie, gdyż w przeciwnym га- 
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zie, gdyby się ociągał, zmusi się go prawne- 
mi środkami do tego. 


I dopóki с. k. Urząd podatkowy od- 
biera czy dobrowolnie składane, czy przy- 
musowo ściągane podatki, o ile te mają swe 
uzasadnienie w przepisach prawnych, właści- 
wie na jakąś niechęć ze strony kontrybuen- 
tów e. k. Urząd podatkowy nie zasługuje, 
bo tylko spełma przyjęty na siebie obowią- 
zek. 


Lecz inaczej rzecz przedstawia się, gdy 
c. k. Urząd a raczej с. k. inspektor  родаї- 
kowy czy z braku zrozumienia rzeczy, czy 
ze ślepego, mechanicznego trzymania się li- 
tery prawa, czy ze zbytniej gorliwości w przy- 
maażaniu dochodów państwowych, czy też, 
a co po największej części bywa, z chęci 
zdobycia sobie u góry opinii tęgiego, sprę- 
żystego urzędnika, eo to zabiera nietylko to, 
co się państwu należy, ale usiłuje ściągnąć 
i to, co się nie należy, przekracza granice 
swych obowiązków, wowczas niechęć i go- 
rycz kontrybuenta są uzasadnione, gdyż tru- 
dno się па to zgodzić a jeszcze trudniej ze 
spokojem cichego baranka przyglądać się, jak 
с. Кк. inspektor podatkowy bezpodstawnie, a 
przynajmniej na urojonej podstawie, chce 
wełnę skubać i wydzierać ze skóry kontry- 
buenta, która mu się wcale nie należy. 


Jak u każdego człowieka, u każdego 
urzędnika gorliwość w spełnianiu swych obo- 
wiązków jest chwalebną, tak i u c. k. ро- 
datkowca wcale się jej nie gani, byle tylko 
ta gorliwość nie przebierała miarki i byle 
tylko niepotrzebnie nie zaglądała do kiesze- 
ni kontzybuenta, bo wówczas jestto już zby- 
teczna gorlwość, która zwłaszcza u c. 
podatkowca objawia się chęcią niepożądanej 
operacyi na skórze opodatkowanego. 

Niestety dzieją się takie „skórne* | 0- 
peracye, dzieją się czasami takie wypadki, 
przeciwko którym należałoby koniecznie 
użyć hamulca prawnego, o co właśnie mym 
wnioskiem i towarzyszy zwracam się do Wy- 
sokiego Sejmu. 

Zdarzają się bowiem wypadki, miano- 
wicie przy ściąganiu podatku  należytościo- 
wego, że konirybueat, pomimo uiszczenia już 
raz tego podatku bywa nagabywany i zmu- 
szany przez c. k. Urząd podatkowy do ром" 
tórnego płacenia. 


Nie pomaga tu ani tłómaczenie Się 
kontrybuenta, że podatek ten już raz  za- 
płacił, niepomaga ani wykazanie się kwitem, 
dowodzącym u.szezenie podatku masz 
Łracie płacić, bo w księdze likwidacyjnej do- 
tyczącego c. k. Urzędu podatkowego stoi jak 
byk, żeś mie zapłacił, a to żeś tam gdzieś 
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w innym c. k. urzędzie podatkowym zapłacił 
l kwit masz na to, wcale nas nie obchodzi. 
— Nie chcesz drugi raz płacić” to rekuruj 
1 jeśliś zapłacił, rekurs wygrasz, w регесім- 
nym razie, jeśli nie zarekurujesz w swoim 
tzasie, zmusimy pana brata do zapłacenia i 
Ściągniemy podatek aż miło | 


Operacya się rozpoczyna. Przychodzi 
naprzód wezwanie do zapłacenia —  nastę- 
Be. karta upominająca, potem zajęcie, gra- 
ież ! 


Byłoby jeszcze pół biedy, gdy to spo- 
tka człowieka inteligentnego i cierpliwego, 
ale gdy to spotyka chłopa, któremu w  gło- 
wie nie może się pomieścić, jak c. k. Urząd 
może drugi raz żądać tego samego podatku 
z lub choćby і inteligeutnika ale o krew- 
ciejszem usposobieniu — gotowa awantura 
"- potem proces o gwałt w czasie urzędo- 
Wania a epilog — kryminał! A przecież ta- 
ке postępowanie c. k. Władzy już nie |е- 
dnego, ale dwóch może zguiewać. 


A czy to potrzebne! Czyżby bez tego 


nie można się obejść ? 


. . Skąd przychodzi kontrybuent, by pow- 
tórnie płacił, gdy już zapłacił i ma na to 
kwit urzędowy ? 


Skąd przychodzi Władza wyrządzać 
przykrość kontrybuentowi i zmuszać go do 
ponoszenia kosztów rekursowych, kiedy już 
Taz uczynił zadość swym powinnościom ? Skąd 
Przychodzi kontrybuent pod groźbą licytacyi 
płacić powtórnie swą należytość mimo rekur- 
Su, bo wiadomo; że rekurs ne wstrzymuje 
płacenia podatku? Potrzeba takiemu prakty- 
kowaniu raz kres położyć. 


Wprawdzie paragraf, orzekający nie- 
WStrzymania płacenia wymierzonego podatku, 
ШІШОо wniesionego rekursu, jest usprawiedli- 
Wionym, bo mógłby zajść wypadek  zastrej- 
kowauia kontrybuentów, mogliby wszyscy 
wnieść rekursy przeciw wymierzonym im po- 
datkom і nagle mogłoby się państwo znaleść 
bez grosza. 


Ale tu się nie rozchodzi o zmianę tego 
Paragrafu co do podatków jeszcze niezapła- 
onych, tylko о uzupełoienie tego paragrafu 
со do podatków już raz zapłaconych, a któ- 
tych c. К. Władza domaga się powtórnie. — 

tym wypadku rekurs powinien wstrzymać 


Powtórne składanie podatku aż do załatwie- 
nia rekursu. 


Nie chcę Wysokiej Izby nurzyć wyli- 


ою przykładów pad tym względem, 
iczę si й » 
dnego. 9 się na przytoczeniu ty lko je 
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Ks. Waligóra, obecny proboszcz w Ko- 
morowicach, będąc wikarym w Żeleźni, otrzy- 
mał z с. k. Urzędu podatkowego w Źywcu 
wezwanie do zapłacenia podatku należyto- 
ściowego za dekret wikaryuszowski w kwo- 
cie 6 zł. 25 et. 


Ks. Waligóra już na poprzedniej posa- 
dzie podatek ten uiścił i jako dowód miał 
kwit urzędowy. Wykazanie się kwitem nie 
zadowoliło c. k. inspektora podatkowego, 
który dla ściągnienia wspomnianego podatku 
polecił с. Кк. Urzędowi podatkowemu użyć 
prawem wskazanych przymusowych Środków. 
Oczywiście ks. Waligóra wniósł rekurs i wy- 
grał go. Со to za szczególna łaska!! Ale 
jakże się zdziwił, gdy pewnego ładnego po- 
ranku zjeżdza do niego egzekutor na zajęcie! 

A to co znaczy — pyta ksiądz egze- 
kutora. Ano ks. dobrodziej nie zapłacił i nie 
chce płacić podatku, więc przyjechałem na 
zajęcie. — Przecież wygrałem rekurs — i tu 
pokazał ks. Waligóra czarne na białem. To 
mię też nie nie obchodzi — powiada egze- 
kutor, — kazali mi zrobić zajęcie i ja mu- 
szę rozkaz spełnić. I przedstawiciel e. К. 
Władzy skarbowej zajął szafę. 


Wieść o egzekutorze u księdza, o za- 
jęciu i licytacyi piorunem gruchnęła po całej 
parafii. Baje, dziwaczne domysły i niesłycha- 
ne різбогуе powstałe na tem tle opowiadano 
sobie głośno i pocichu. 


Prawda, proszę Szan. Panów, jaką przy- 
jeraność urządził księdzu с. k. Urząd poda- 
tkowy, tyłko nie wiedzieć, czy z wdzięczno- 
ści za już zapłacony podatek, czy też ze 
złości, że go powtórnie nie chciał płacić. 

Zapewne Szan. Panowie są ciekawi, co 
się też dałej stało. Otóż tym razem do li- 
cytacyi nie przyszło, bo egzekutor wróciwszy 
do Żywca, oznajmił, że ksiądz wygrał rekurs 
ion, egzekutor na własne oczy widział doku- 
ment urzędowy, ale i tak dla bezpieczeństwa 
zajął szafę, bo taki był rozkaz. С. k. urzę- 
dmk nie chciał dać temu wiary, ale jak za- 
czął gmerać po papierach, wreszcie wygme- 
га) rezolucyę c. Кк. Dyrekcyi Skarbu, zawia- 
daimiającą о wygraniu rekursu, tylko wido- 
cznie przez nieuwagę zapomniał jej urzędnik 
wciągnąć do księgi likwidacyjnej w rubrykę 
„niezapłacone*. 

Pokazuje się więc, że nawet i wygranie 
rekursu nie zawsze chroni przed tego rodzaju 
przyjemnościami. , 

Aby więc takim wypadkom raz na za- 
wsze łeb uciąć, raczy Wysoki Sejm w myśl 
postawionego wniosku uchwalć: Kontrybuent 
po wykazaniu się kwitem zapłacenia podatku, 
ma być wolny od ścigania go przymusowymi 
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środkami do powtórnego płacenia, ma być 
wolny od wnoszenia rekursu, lecz Władza 
sama od siebie ma zbadać urzędownie, czy 
ten podatek został rzeczywiście zapłacony, 
czy nie. Wszelkie środki prawne aż do wy- 
niku badania mają być wstrzymane. 


Pod względem formalnym, proszę o ode- 
słanie tego wniosku do komisyi podatkowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ?;(Nżki.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępajemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rykę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
Jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Oleśnickiego z projektem ustawy zmieniającej 
postanowienia $. 16. ustawy gminnej z 12. 
sierpnia 1866 Nr. 9. Dz. u. kr. względnie 
ustawy z 21. marca 1888 Nr. 40. Dz. u. kr. 
(Aleg. 432.). 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśni- 
ckiego z projektem ustawy zmieniającej 
$. 8. ordynacyi wyborczej powiatowej. (4leg. 
433.). 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśni- 
ckiego z projektem ustawy zmieniającej po- 
stanowienia 8. 14. ordynacyi wyborczej sej- 
mowej. (Aleg. 434.). 


Do uzasadnienia wszystkich trzech wnio- 
sków ma głos p. Oleśnicki. 


Р. Oleśnicki. Wysoka Pałato! 


Pozwolu sobi odnoju promowoju uzasa- 
dnyty wsi try moji wnesenia, jaki ja postawyw 
szczo do zminy dotycznych paragrafiw zako- 
па hromadskoho, ordynacyji wyborczoji 80)- 
mowoji i ordynacyji wyborczseji powitowoji. 
Diłaju se dlatoho, bo racja legislatywna mo- 
ро projektu szczo do reformy tych postano- 
włeń je odnaka i spoczywaje na zowsim iden- 
tycznych pryczynach. 


Rozchodyt sia tutka o obmeżenie praw 
wirylistiw i to ne o obmeżenie toho prawa, 
jakie nyńka wirylisty wże majut, ałe о zapo- 
biżenie dalszomu, nadmirnomu rozszyreniu 
seho prawa i zmajoryzowaniu sym prawom 
kuryj hromadskych pry tych wyborach. Czy 
istnowanie wirylistiw i ich uprawłeń w nyni- 
sznych zakonach w zahali je oprawdane i 
czym oprawdane, se ricz, nad kotoroju mo- 
Żna dowho i szyroko dyskutowaty. 


Piśla mojij badky istnowanie wirylistiw 
w wsich ordynacjach naszych ne maje nija- 
koji pidstawy, ono je protywne duchowy te 
perisznoji ordynacji, ono je protywne systemi, 
na jakij teperiszni ordynacji sia operajut. 
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Ja ne jeśm prychylnykom teperisznych 
ordynacyj wyborczych. W archiwi Wysokoji 
Pałaty łeżyt moja wnesenie i mnoho jinszych 
wneseń, kotri idut" na znesenie tych ordyna- 
cyj i opertie ich na zowsim jinszych osnowach. 


Ja oczywydno na tym pryncypalnym 
stanowysku i nyńka stoju, a wnesenie moje 
na zminu poodynokych postanowłeń obowia- 
zujuczych teper ordynacyj та)" tymsamom 
łysz znaczinie tymczasowe, oprawdane wpro- 
czim zowsim tym piśla mojij hadky, szezo na 
prychylne poriszenie tamtych wneseń pryn- 
cypalnych treba szcze duże bohato czasu 
w tij Pałati. 


Dopuszczenie wirylistiw do bołosowania 
w kuryji własnosty selanskoji je jak raz su- 
pereczne z duchom ordynacyji, bo tutka in- 
teresa oinoji kuryji majoryzujut” interesa ku- 
ryji druhoji. 

Nasza .ordynacja wyborcza, nasza syste- 
ma wyborcza operaje sia na reprezentacji 
iuteresiw, a jesły tak je, to treba ti interesa 
stereczy a ne majoryzuwaty interesamy supe- 
recznymy. 


Sprawa wirylistiw, wże buła predmetom 
debat w бі) Wysokij Pałati. Ja pryhaduju 
dcbatu z r. 1886, jaka poperedyła wydanie 
zakona z 26. czerwnia 1887 w.z.d. 46, regu- 
lujuczoho pia tym wzhladom ordynacyju wy- 
borczu Scjmowu i powitowu. 


Sia debata nastupyła na wnesenie człe- 
na naszoji Pałaty, p. Skałkowskoho, kotryj 
postawyw swoje мпезепів z tych motywiw, 
szczo rozszyrenie praw wirylistiw, poprostu 
horozyt tym, szczo może zwesty prawa hołosiw 
wicylnych ad absurdum. 


Wysoka palata uchwałyła tohdy dwa 
zakony a cikawi sut motywa komisyji pra- 
wnyczoji, kotra tohdi z wneseniamy w tim 
naprjami pryjszła. Pozwołu sobi zacytowaty 
kilka słiw, własne duże charakterystycznych 
zi sprawozdania komisyji prawnyczoji 2 r. 
1886 (czyła) : 


Wpływ wirylistiw na wybory w kuryi 
silskij ne może buty spasennyj i pożadanyj, 
bo zmuniaje ciłu doteperisznu systemu wy* 
borczu z krywdoju d>teperisznych wyborciw . 


Wybory z kuryi selańskoji sut posere= 
dni, na 500 lude; prypadaje doperwa oden 
wyborec a pry zrosti czysła hołosiw wi- 
ryloych i to małe prawo koustytucyjne staje 
sia duże problematycznym, bo wyborci, 87620 
majut hołos* wirylnyj, porozumiwszyś z ma- 
łoju czastyju inszych wyborciw riszajut wy- 
bory z pomyneniem wyborciw, wybranych 
prawyborciamy. 
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A ріухпаїу treba, szczo ani prawni ani 
realni widnosyny kraju naszoho ne oprawdu- 
Ju żadania prywilegij poodynokym osobam 
tilky dla toho, szezo jich własnist zapysana 
w knyzi dla dibr tabularnych. 

Se buło stanowysko komisyi samoji. 
Szcze dalsze obwmeżenie prawa wirylistiw orik 
w wych riszeuiach Trybunał derżawnyj a to 
imenno w r. 1885, de peredmetom jeho de- 
сугуї buła odna sporna kwestja szczo do upra- 
włenia wirylistiw, jaka wyrynuła pry nahodi 
Wyboriw do rady derżawnoji z okraba wy- 
borczoho powitu Zołocziw-Peremyszlany. 


Trybunał derżawnyj orik tohdy, szezo 
łysze tohdy wirylisty możut” maty uprawne- 
nia wyborczi w ordynacjach wyborczych im 
Pryznani, koły шарм" wydiłeni z obszariw 
dwirskych czasty jako okremi obszary dwir- 
SKI, Otoż styskaw se prawo do takich hranyć 
Jaki w praktyci nihde ne buły stosowani. 
Rezultatom akcji pidniatoj w r. 1886 na wne- 
senie Dra Skałkowskoho buło wydanie za- 
kona z 26/6 1887, kotrij prawa wirylistiw 
nadaw łysze tym poodynokym czastiam tabu- 
larnym, kotri opłaczuwaly 25 złr. czystych 
bezpozerednych derżawnych podatkiw. Tym 
zakonom zwedeno prawa wirylstiw do pew- 
DO] miry, postawłeno tym prawam pewni 
hranycj, sered kotrych ony ne mohły wże 
w ti] stepeny majoryzowaty kurji hromad 
selskych, jak peredtym. 


Odnak nyni znow stoimo w tij stadii 
Sprawy, szczo se majoryzowanie, se załywa- 
nie, se zasypowanie wyborciw kurji hromad 
selskych czerez wirylistiw Югогуї nam na 
Osnowi zakona o osełach rentowych. Jesły 
ме пупі stawl:ju toti wnesenia, Кобгі Рапо- 
we majete pered soboju, to tendencja ich ne 
je jensza jak taja, kotra powoduwała Drom 
Skałkowskim w r. 1886 postawyty wnesenie, 
o kotrim ja tu howoryw, jak taja tendencja, 
Кобга powoduwała komisju prawnyczu wyra- 
żyty sia w toj sposib, jak ja tu predstawyw, 
ep, tendencja, kotra spowoduwała Wys. Pa- 
Ru uchwałyty zakon z 26/6 1887, aw kińcy 

ndencja, jaka powoduwała Trybunał der- 
az do wydania oriczenia z г. 1885. Roz- 
Chodyło sia 0 toje, szczoby znow pokłasty 
tamu temu rozrostowy prawa wirylistiw, kotre 
może nymi ро prostu ad absurdum sprowa- 


dyty prawa wyborciw w kurji hromad sel. 
skych, 


— AR Panowe pryniały moje wnesenie 
0 zminy ordynacji wyborczoj, kotre 
Je peredłożene Wys. P.łati sprawozdaniem 
omisj! administracyjnoj, to oczy wydno se ny- 
niszne moje wnesenie stałobyś bezpredmeto- 


ме, bo po zawedeniu bezposerednych wyboriw ; 
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hromad ne bułyby nebezpeczni, ate jesły maje 
sia tak zistaty, jak je пупі, jesły wybory dal- 
sze majut” buty poseredni, tohdy je Копе- 
czna regulacja i hranycia, szczoby si wybory 
po prostu ne zrobyły praw wyborciw w hro- 
madach selskych iluzorycznymy i ad absur- 
dum ne sprowadyły samoj osnowy, samoj idei 
istnujuczoj ordynacji wyborczej. 

Mynuwszoho roku, koły bułyśmo pry 
debati nad zakonom o osełach rentowych, a 
imenno pry debati specjalnoj, postawywjem 
pry dotycznim paragrafi widpowidnu popraw- 
ku, kotra domahała sia боро) samoho, czoho 
nyni domabaje sia wnesenie. Oderżałyśmo 
tohdy iz storony bilszosty sojmowoj i samoho 
referenta о oselach rentowych zajawu, szczo 
pry zakoni o oselach rentowych taja sprawa 
ne dast sia połahodyty, bo prawytelstwo cen- 
tralne postawyło za usłowje, szczo ani joty zmi- 
nyty ne można, bo inaksze zakon ne oderżyt 
sankcji. Odnak skazano nam wyraźno, Szczo 
w zasadi ne jeśte protywni tomu zastereże- 
niu, kotre pewni naszi obawy mohłyby opra- 
wdaty, łysze musymo se postawyty w okremij 
dorozi w dorozi zmiay dotycznoj ordynacji. 
Se buły słowa, kotri upały z ust sprawozda- 
tela na trybuni sprawozdawczoj pry debati 
nad oselamy rentowymy. Ja opyrajuczyś na 
tych słowach, na sim zajawłeniu, kotre ne 
łysze iz storony samych posłiw sej Wys. Pa- 
łaty, łysze i z jenszych mise mynuwszoho 
roku zistało nam złożene, prychodżu пупі jak 
raz z tym projektom, prychodżu jak raz toju 
dorohoju, do kotroj nas bilszist sojmowa my- 
uuwszoho roku widosłała. 

Tym zapewneniem chotiłyśte Panowe 
rozwijaty zamity naszi duże oprawdani, za- 
mity, na kotrych oprawdanie nawełyśmo duże 
ważni argumenty, szczo obmożenie wirylistiw 
czerez zakon o oselach rentowych maje zna- 
czinie polityczne, maje znaczinie politycznoj 
i nacjonalnoj majoryzacyi nas w kurjach hro- 
mad selskych. Nyńka maje Wys. Pałata moż- 
nist faktom założyty protyw tomu naszomu 
pidozriniu i zamitom dementi. Pryniatie sych 
wneseń bude dokazom iż cdnoj storony, szczo 
polityczne i nacjonalne majoryzowanie Panom 
może ne bułoby duże chodyło i dlatoho ja 
tii wnesenja postawyw i popyraju ich а рій 
wzhladom formalnym proszu o widosłanie 
wsich troch wneseń do komisyi prawnyczoj. 
(Brama i oklaski ze strony posłów ruskich). 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje wniosek p. Oleśni- 
ckiego, zechee rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 


W Кигії hromad selskych wirylisty dla вусі | Schatzla о założenie seminaryum nauczyciel- 
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przystąpił jak. najrychlej do założenia semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego we Wscho- 
P- dniej Galicyi a szczególnie w Brzeżanach. 


- Pod względem formal ym proszę о prze- 
, Р. Sehfitzel. Wysoka Izbo! kazanie mego wniosku do ko'misyi szkolnej. 


Zabrałem„głos, by pokrótce uzasadnić, Marszałek Rorprawa otwarta Czy żą- 
że kraj posiada za mało seminaryów nauczy- | ją to głosu? (Nikt) Gdyżnikt głosujnie żą- 
cielskich , żeńskich, że je szczególnie za mało| да, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
posiada Galicya wschodnia. Kraj ma trzy 3€- | płogowania. Kto przyjmuje wniosek p. Schatzla, 
minarya nauczycielskie żeńskie, w Krakowie, | zechce rękę podnieść, (Większość). Jest przy- 


skiego żeńskiego w Brzeżanach. (Aleg. 8. 


Dlaj uzasadnienia wniosku ma głos 
Schatzel. 


Przemyślu i Lwowie. 

Lwów jednakowoż nie zaspakaja potrzeb 
Galicyi Wchodniej, bo okolice bardziej na 
Wschód wysunięte żadnego z tych zakładów nie 
mają pożytku. Również seminaryum we Lwowie 
nie można liczyć do tych zakładów, któreby 
zaspakajały potrzeby ludności, dlategc, bo 
trudno wymagać, by dziewczęta ubogie dla 
wyższego kształcenia się, uciekały się po to 
kształcenie do Lwowa w warunkach dla nich 
trudnych i ciężkich. Seminarya żeńskie są 
właściwie jedynym instytutem żeńskiem wy- 
chowawczym wyższym dla dziewcząt, bo wia- 
domo, że gimnazya są dla mich zamknięte 
uniwersytety również, jeżeli zatem dziewczę- 
ta garną się do wyższego wykształcenia, szu- 
kają sposobności do tego, to mogą znaleść 
ją tylko w/seminaryum. Seminaryum zatem 
nie tylko załatwia kształcenie nauczycielskie, 
lecz w wysokim stopniu dopełnia wykształce- 
nie ogólne dziewcząt. 

Jednem;z miejsc, które najbardziej zda- 
je mi się być odpowiedniem do założenia ta- 
kiego zakładu, byłyby Brzeżany, które stano- 
wią , niejako Środowisko j,między Podolem a 
Podgórzem Wschodniej Galicyi. Jestto nieia- 
ko punkt ciążenia całej ludności wschodniej 
Galicyi. 

Brzeżany dały już dowody, że ludpość 
odczuwa tę potrzebę w wysokim stopniu. Od 
lat sześciu jest tam założone ze strony ini- 
cyatywy osób prywatnych seminaryum pry- 
watne, w którem współdziałają nauczyciele 
gimnazyalni, które cieszy się znaczną fre- 
kwencyą. Jednakowoż zakład ten prospero- 
wać należycie nie może z różnych przyczyn. 
Uczenice nie są w stanie do znacznych opłat 
w tym zakładzie, po drugie nauczyciele nie 
są w stanie poświęcać czas swój nie mając 
odpowiedniego wynagrodzenia za to. 

Wreszcie zachodzą te dalsze trudność, 
że ta uczenica, która skończyła seminaryum, 
względnie chce mieć patent, musi uciekać się 
do złożenia egzaminów w zakładach rządo- 
wych we Lwowie. Połączone to jest dla dzie- 
wcząt biednych z trudnościami i kosztami. 
Z tych przyczyn wnoszę, żeby Wysoka Izba 
raczyła uchwalić wniosek do Rządu, by Rząd 


jety. 

Następuje sprawozdanie Komisyi pra- 
wniczej o wniosku p. %ks.',Wilezkiewicza o 
|przyznanie urzędom gminnym i parafialnym 
prawa uwolnienia od opłat za rekomendacye 
korespondencyj urzędowych. (Aleg. 436). 


Sprawozdawca poseł Rudrof ma głos. 


Sprawozdawca p. Rudrof (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 

Sekretarz р. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie р. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
| zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy jod czytania ; sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
"ке podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
ljęty. Proszę р. Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p.$ Rudrof (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się;c.;k. Rząd,” ażeby м drodze 
ustawodawczej spowodował uzupełnienie usta- 
wy z dnia 2. października 1865 N. 108 dz. 
u. p. о bezpłataem używaniu c. ;k. zakładów 
pocztowych w tym Kierunku, ażeby także 
urzędom gminnym i duchownym wszystkich 
stopni hierarchii: przysługiwało uwolnienie od 
naleźytości rekomendacyjnych w wypadkach 
uznanych przez te urzędy za konieczne 
w swoich korespondencyach. 


Marszałek. Rozprawa ; otwarta. Czy 
|żąda kto głosu? (Мекі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do. 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi admint- 
stracyjnej о petycyi mieszkańców przysiół- 
ka „Siółko ad Bożyków* w powiecie Podha- 
jeckim o wyłączenie ze związku gminy Boży: 
ków i utworzenie z tego przysiółka samoist- 
nej gminy. 

Sprawozdawca poseł Torosiewicz ma 
głos. 


36. Posiedzenie z dnia 19. października 1905. 


Sprawozdawca p. Torosiewicz (czyta): 


Sprawozdanie 


Komisyi administracyjnej o petycyi mieszkań- 

tów przysiółka „Siółko ad Bożyków* w po- 

wiecie Podhajeckim o wyłączenie ze związku 

Sminy Bożyków i utworzenie z tego przy- 
siółka samoistnej gminy. 


Wysoki Sejmie! 


- Przysiółek Siółko ad Bożyków stara 
SIĘ ой roku 1899 o utworzenie samoistnej 
Sminy, 


Przysiółek ten oddalony od Bożykowa 
0 7 km. składa się z kilkudziesięciu (60) 
domów z ludnością 368 dusz. Podatki bez- 
EF opłacane z przysiółka wynoszą 


Mieszkańcy przysiółka uskarzają się, że 
2 powodu oddalenia od gminy Bożyków nie 
Mogą w całej mierze korzystać z zakładów 
EMminnych, jak ze szkoły, do której z powo- 
du oddalenia, dzieci uczęszczać nie mogą, gdy 
na utrzymanie tej szkoły przyczyniać się są 
zmuszeni. W sprawach urzędowych udawanie 
SIę do Bożykowa jest uciążliwe, a nadto nie 
są dostatecznie w Radzie gminnej zastąpieni, 
Posiadaję bowiem z swego grona tylku jedne- 
80 radnego w Reprezentacyi gminnej. Nie 
Posiadają też, jak twierdzą, odpowiednich ko- 
Tzyści z kasy pożyczkosej gminnej, gdyż są 
tam mniej korzystnie traktowani. 


- Twierdzą dalej mieszkańcy przysiółka, 
te prestacye drogowe odrabiają wszystkie na 
bę UM бшіпу Bożykowa, lub też nieodra- 
вн е prestacye spłacają, a drogi w obrębie przy- 
кі а wcale naprawiaue nie bywają. Nie 
Rak też taksatorów w miejscu dla szkód po- 
wych, a w razie potrzeby muszą tychże 
sprowadzać z Bożykowa, а Często dla trudno- 
się A = połączonych zaniechać upominania 
ono. srodzenie za wyrządzone szkody 
k Dochodzenia przeprowadzone w tej spra- 
€ przez Wydział krajowy. wykazują, że: 
1. Podatki bezpośrednie opłacane w Bo- 
16 wynoszą 1905 K 18 gr. 


2. Podatki 


żykow 


reż w Stółku wynoszą 388 


3. Dodatki gminne w roku 1900 w Bo- 
b wynosiły 309/,, zaś według idealne- 
259. przyszłej gminy Stółko wynosi- 
Przysiółek Siółko zakupił na własność 
Siedniego obszaru dworskiego las w obszae 


żyko 
go 
łyby 


od Są 


1941 


rze 398 morgów, położony w obrębie gminy 
| katastralnej Bożyków. Okoliczność ta Świad- 
czy, że jakkolwiek podatki bezpośrednie 
z przysiółka opłacane są nieduże, to przy- 
siółek ten jest zamożny i będzie w stanie 
pokrywać z łatwością wydatki połączone 
|z administracyą samoistnej gminy. 


Rada gminna w Bożykowie uchwałą 
z dnia 19/11 1899 zgodżiła się na wyłącze- 
nie przysiółka, zaś uchwałą z dnia 26/5 
1900 zawarła ugodę co do podziału wspól- 
nego majątku, a ugodę tę zatwierdził Wy- 
dział powiatowy. 


С. k. Starostwo w Podhajcach, Sąd i 
Urząd podatkowy, również właściciel obszaru 
dworskiego w Bożykowie dali przychy.ne 
oświadczenie. 


Nadto Wydział powiatowy w Podhaj- 
cach, oświadczył, że wyłączenie przysiółka 
i utworzenie zeń samoistnej gminy jest ko- 
rzystnem. 


Wobec powyżej zestawionych okoliczno- 
8сі sądzi komisya, że należy dążyć do utwo- 
rzenia z przysiółka Siółko samoistnej gminy. 
Jednak do ustawowego traktowania sprawy 
zachodzą braki, które wprzód uzupełnić po- 
trzeba. 

Braki te są: 

1. Nie ma opinii rady powiatowej w Pod- 
hajcach (jest tyłko oświadczenie Wydziału 
powiatowegy). 

2. Nie ma oświadczenia obszaru dwor- 
skiego w Kozowej, iż zgadza się na wcielenie 
pareel lasewych L. k. 2165/1, 2165/2, 2172/2, 
2173/2 zakupionych przez mieszkańców przy- 
siółka Siółko w obszarze 393 m. do przy- 
szłej gminy Siółko ($ 2. ust. o obszarach 
dworskich z dnia 21/8 1888 dz. ust. kraj. 
Nr. 41. - 


3. Nie ma urzędowego wykazu podat- 
ków przypisanych w gminie Bożyków z ozna- 
czeniem kwoty podatków opłacanych w Siół- 
ku, tudzież urzędowego wykazu podatku od 
parcel lasowych pod 2. wymienionych. 

4. Brak budżetów gminnych z ostatnie- 
go roxu tak Bożykowa jak też przypuszczal- 
nego budżetu przyszłej gminy Siółko. 


Komisya administracyjna przeto wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę przysiółka Siółko ad Bożyków, 
odstępuje Sejm Wydziałowi krajowemu z po- 
leceniem uzupełnienia, dochodzenia i przed- 
łożenia na: najbliższej sesyi sejmowej ustawy 
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celem utworzenia z przysiółka „Siółko* ad | Wysoki Sejmie! 
Bożyków samoistnej gminy. 


Petycya gminy Mikołajow przytacza ty- 

Marszałek. Rozprawa otwarta. QCzy|le i takich argumentów za założeniem є. k. 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie |Starostwa w tej miejscowości, iż ostatecznie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do | kampetentne władze bliżej nad tą sprawą 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ko-;zastanowić się wiuny, a jeżeli to jest możli- 
misyi, zechce rękę poduieść. (Większość). |we wskazanem by było, by te władze doty- 
Jest przyjęty. czącej petycyi swego udzieliły poparcia. 

Następuje sprawozdanie Kemisyi admiai- | Nie jest to zresztą sprawa nowa, bo- 
stracyjnej w przedmiocie wydzielenia gminy jwiem gmina Mikołajów już w roku 1899 
Ostra z powiatu Buczaekiego, a przyłączenia ;sprawę utworzenia c. k. Starostwa poruszała, 
dv powiatu Tłumackiego. |wnio.ła petycyę w tej sprawie do Wysokiego 
Sejmu, a Wysoki Sejm uchwałą z 22. шах- 
jeca 1899 odstąpił petycyę tę Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Leszek Cieński 


Wydział krajowy odniósł się w r. 1899 
(czyta) : 


w tej sprawie do с. k. Namiestnictwa, jednak 
c. k. Namiestnictwo reskryptem z d.6. maja 
1899 1. 4254/pr. oświadczyło, że wprawdzie 
należy dążyć do powiększenia liczby władz 
politycznych, do czego też władza krajowa 
dąży, że jednak dążenie to ma swoje grani- 
ce w granicach budżetu państwowego, które 
dozwalają tylko na powolne i stopniowe po- 
większenie wydatków na cele administra- 
cyjne. 

Mieszkańcy gminy Ostra wnieśli prośbę 


o wydzielenie Ostrej z pow. Buczackiego, Na tej zasadzie e. k. Frezydyum Ма 


Sprawozdanie. 


Komisyi administracyjaej w przedmiocie wy- 

dzielenia gminy Ostra z powiatu buczackie- 

go a przyłączenia do powiatu Tłuma- 
ckiego. 


Wysoki Sejmie ! 


3 ot Ю ка miestnictwa odmówiło połówczas petycji 
przyłączenia do pow. Tłumackiego. gminy Mikołajowa swego poparcia. 

Gdy mieszkańcy gminy Ostrej niczem 
nie uzasadnili naprowadzonych powodów, ce- 
lem przyłączenia do pow. Tłumackiego, prze- 
to komisya administracyjna wnosi: 


Stosunki z biegiem czasu się zmieniają 
i być może, że już nadeszła pora do рораг- 
cia obecnie wniesionej petycyi przez e. К. 
Władzę krajową. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : | Dlatego komisya administracyjna wno- 
5 Si: 

Prośbę gminy Ostra o wyłączenie z po- 
wiatu Buczackiego a przyłączenie do pow. 
Tłumatkiego, odstępuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Petycyę gminy Mikołajowa do l. 5. 
198/904 odstępuje się Wydziałowi krajowe- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy| my Чо zbadania 


żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- P. Kazimierz Lubomirski. Proszę © 
jęty. głos. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej о petycpi gminy Mikołajów 
w przedmiocie utworzenia w tej gminie c.k. 
Staro:twa. 


Marszałek. Rozprawa otwarte. Czy żą- 
da kto głosu? 


Marszałek. Głos ma р. Kazimierz 
Lubomirski. 

P. Kazimierz Lubomirski. Wysoka 
Izbo! Wniosek  komisyi administracyjnej 
brzmi, by petycyę miasta Mikołajowa odesłać 
do Wydziału krajowego do zbadania. Przy 
sposobności tej zwrócę uwagę, że przeszłego 
roku było kilka podobnych petycyi do Sejmu, 
które w podobny sposób zostały odesłane do 
Wydziału krajowego de zbadania. Pozwolę 
sobie postawić wniosek, aby drugim punktem 
załatwienia tej sprawy było wezwanie Wy- 


Sprawozdawca poseł Maiss ma głos. 
Sprawozdawca р. Maiss (czyta): 


Sprawozdanie 
Komisyi admiuistracjjnej o petycyi gminy 
Mikołajów w przedmiocie utworzenia w tej 
gminie c. k. Starostwa. 


36. Posiedzenie z dnia 


działu krajowego, żeby zechciał o ile możno- 
Ści jeszcze w czasie trwania bieżącej sesyi 
sejmowej zdać sprawę o petycyach | ір- 
nych miejscowości w tymże duchu już prze- 
szłego roku do zbadania Wydziałowi krajo- 
wemu odesł.:nych. Między innemi była petycya 
Miny Makowa o kreowanie tam starostwa, 
która była w wysokim stopniu usprawiedli- 
Wloną, al-owiem z pomiędzy powiatów za- 
chodniej Galicyi, powiat myślenicki jest pod 
względem położenia i formacji geograficznej 
najbardziej niekorzystnie wycięty pomiędzy 
innymi, albowiem odległość gmin położonych 
nad granicą węgierską jest tak wielka, że 
ludzie celem załatwienia interesu w staro- 
stwie, muszą poświęcić trzy dni, jeden na 
udanie się, drugi na załatwienie interesu, 
a trzeci na powrót. 


(P. Abrahamowicz. Proszę o głos.) 


Z tego powodu jest wiele takich miej- 
Scowości, które oczekują załatwienia swych 
prośb w tym kierunku. 


, Pozwałam sobie tedy postawić wniosek, 
żeby dodano jeszcze punkt 2. mianowice: 
żeby Wydział krajowy zechciał w czasie 
obecnej sesyi zdać sprawę о petycyach iv- 
nych miejscowości, do tego samego celu dą- 
Żących. 


Marszałek. Głos ma p. Abrahamowicz. 


. Р. Abrahamowiez. Prosiłem o głos 
nie dłatego, jakobym chciał lub miał powód 
чо polemizowania z wnioskami szanownej 
komisji, komisya bowiem stawia wniosek 
bardzo zwykły i zresztą niewinuy: przekazu 
Je tę petycyę do zbadania Wydziałowi kra- 
Jowemu. 


Ale skoro petycya miasta Mikołajowa 
ma być zbadana pod względem wyboru miej- 
Sta dla przyszłego starostwa, pominąć nie 
Mogę tego, że drugiem miastem, które już 
miało starostwo i tylko przy reorganizacyi 
starostwo to zwinięte zostało, jest Szczerzec, 
bliżej centrum kraju położony, bliżej władz 

rajowych, tak samo przy kolei żelaznej jak 
ikołajów o tyle mniej korzystnie, że Mikołajów 
Stacyę ma ро za miastem, a tu jest stacya 
w środku miasta, A więc badając kwestyę, 
gdzie Starostwo ma być nowo urządzone, siłą 
"zjczną, na podstawie realnych i słusznych 
- pęDków Szczerzec musi wejść na równi 
d Mikołajowem w kombinacyę, a może nawet 
i się na pierwszy plan. Tych słów pa- 
15 ше przeciwko wnioskowi komisyi, który 
9 zawiera żadnego merytorycznego posta- 
wienia sprawy, tylko z uwagi na tę okoli- 
Czność, żę przy traktowaniu sprawy utworze- 


i sę. wych Starostw, nietylko Mikołajów ale 
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mi prawami i właściwościami, a może wyż- 
szEemi. 


Marszałek. Czy żąda jesze kto głosu? 
P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. Stapiński ma głos. 


P. Stapiński. Przeciwko wnioskowi ko- 
misyi nie nie mam, ale skoro już Wydział 
krajowy ma tę sprawę badać, to sądzę, że 
będzie wskazane, aby Wydział krajowy ze- 
chciał przyjść do Wysokiej Izby także z wnio- 
skami co do kreowania starostw w innych 
miejscowościach i to w takiej liczbie, jaka 
jest w Galicyi koniecznie potrzebna. Że je- 
steśmy jak pod każdym innym względem, tak 
i pod względem wyposażenia we władze ad- 
ministracyjne polityczne, niesłychanie pokrzy- 
wdzeni przez centralny rząd austryacki, to 
tzecz powszechnie wiadoma. Wszakże u nas 
okręgi polityczne со do liczby zaludnienia są 
dwa razy większe aniżeli w sąsiednim Ślązku, 
gdzie przeciętna liczba ludności na okręg po- 
lityczny wynosi 40.000, a u nas wypada na 
taki okręg 78.000. Ba, ale poza liczbą lu- 
dności trzeba wziąć na uwagę jeszcze inny 
wzgląd, który tę sprawę na niekorzyść Ga- 
lcyi w wysokim stopniu pogarsza. Zaludnie- 
nie na Ślązku, jako prowineyi fabrycznej, jest 
gęste, komunikacya tak władz z ludnością jak 
ludności z władzami jest łatwa. Natomiast 
np. w moim powiecie, Krośnieńskim na co- 
miesięczne sesye wójtów zmuszony jest mie- 
szkaniec np. Barwinka lub Polan odbyć po- 
dróż 5 milowąl Więc mie dziwnego, że lu- 
dność się skarży, iż takim obowiązkom nie 
jest w stanie podołać. 


Starosta przyjmuje wójtów w jak naj- 
lepszej intencyi, chciałby tę ludność pouczyć, 
jak się ma rządzic, chciałby wiedzieć o wszy= 
stkiem, wzywa więc wójtów do siebie, ale 
wszakże niepodobieństwem jest żądać od wój-. 
tów, żeby oni zadość uczynili tym wymaga- 
niom, wskutek czego spadają na nich grzy- 
wny. Potrzeba więc nietylko jednego stara- 
stwa w Mikołajowie czy w Szczercu, lecz co 
najmniej jeszcze raz tyle ile ich mamy, a 
w niektórych okręgach stanowczo i po trzy 
nawet, bo niektóre okręgi mają i po 100.000 
ludności. 


Oczywista rzecz, że żądać musimy tego 
natarczywie i tak dalej się krzywdzić nie 
damy, bo w takich stosunkach uciążliwości 
dla gmin muszą istnieć, Weźmy np. w takim 
okręgu brzeskim miasteczko Zakliczyn. Do 
starostwa w Brzesku jest З, mili, a jeszcze 
za Brzeskiem dalej ku, Grybowowi są połc- 
żone gminy. Miasteczko to jest handlowe, lu- 


czerzec wchodzi w kombinac)ę z równe- |dność jego przemysłowa względnie: zamożna, 
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ruch emigracyjny znaczny, emigranci potrze- 
bują paszportów do Prus łub Ameryki i za- 
tem wszystkiem muszą odbywać kilkumilową 
drogę do Brzeska i z powrotem. A wyobra- 
źmy sobie, że np. starostwo nie było w sta- 
nie załatwić tej lub owej sprawy w jednym 
dniu i wskutek tego ten i ów іпбегевепі, 
musi wracać do domu, straciwszy czas nada- 
remnie. Tak starostwo naraża się mimowoli 
na zarzuty i oskarżenia ludności, bo ostate- 
cznie, cóż ludności do tego, wszak rząd au- 
stryacki obowiązany jest tak urządzić swoją 
maszynę, żeby załatwił, co do niego należy, 
a skoro nie załatwił, to zażalenia ludności 
są całkiem uzasadnione. 


Tak samo w okręgu bialskim Oświęcim, 
miejscowość tak ruchliwa, z takim olbrzymim 
ruchem przejezdnych, w jasielskiem Żmigród, 
a w okręgu krośnieńskim Dukla, powinnyby 
zostać siedzibami władz administracyjnych, 
żeby ludności przyjść z pomocą w załatwianiu 
codziennych potrzeb. 


Z tego względu do wniosku referenta 
pozwalam sobie zaproponować następującą 
poprawkę: 

„a przytem przedłożył Sejmowi spra- 
wozdanie o upośledzeniu Galicyi pod wzglę- 
dem liczby starostw w stosunku do innych 
krajów koronnych*. 


Marszałek. 
żąda kto głosu ? 


P. Merunowicz. Proszą o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Meruno- 
wicz. 

P. Merunowiez. Zabieram głos nie 
dlatego, ażebym chciał się sprzeciwiać wy- 
wodom p. Stapińskiego, ale chciałbym zazna- 
czyć, że w każdym razie tak ważna sprawa 
jak przedłożenie planu nowego podziału admi- 
nistracyjnego tak incydentalnie «nie da się 
załatwić. То wymaga innego sposobu trakto- 
wania. 

Otoż ja, nawiązując do wywodów i argu- 
mentów przytoczonych w sprawozdaniu komi- 
syi i zgadzając się na poprawkę Eksel. p. A- 
brahamowicza, ośmielam się upraszać, ażeby 
Wysoki Sejm raczył do wniosku komisyi a 
mianowicie po końcowem słowie : 
dania* dodać następujące słowa: ...„czy nale- 
żałoby utworzyć nowe starostwo w Mikołajo- 
wie czy w Szezercu* — a to z tego powo- 


Rozprawa otwarta. Czy 
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że zastępca ziemi żydaczowskiej nie będzie 
miał nie przeciwko temu, ażeby Wydział 
krajowy rozważył szanse i okoliczności, które 
przemawiają za utworzeniem starostwa w je- 
дпеш lub drugiem z powyższych miast. 


Dlatego proszę, ażeby Wysoki Sejm ra- 
czył mój dodatek uchwalić. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Мак). Gdv nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa ogólna zamknięta. Głos ma p. spra- 
wozdawca. 


Sprawozdawca poseł Maiss. 
Izbo! 


Przeciwko wnioskowi p. ks. Lubomir- 
skiego komisya administracyjna w. zasadzie 
nie mieć nie może, bo skoro sprawy tego ro- 
dzaju już Wydziałowi krajowemu przedłożone 
zostały, nie widzę przyczyny, dla którejby 
sprawy te do Wysokiej Izby czy na tej czy 
też na przyszłej sesyi przyjść nie miały. 


Со się tyczy wniosku p. Stapińskiego, 
to w odpowiedzi na ten wniosek wyręczył 
mnie już p. Merunowicz. 


Od siebie dodam nadto, że rzecz wnio- 
skiem p. Stapińskiego objęta jest sprawą wa- 
gi nader doniosłej, wymagającej ścisłego 0- 
pracowania, wielu różnych dat statystycznych; 
dlatego też — że się tak wyrażę — z ręka- 
wa wytrzęsiona być nie może. 


Wysoka 


Ja więc w imieniu komisyi administra- 
cyjnej wnioskowi temu wręcz się sprzeci- 
wiam. 

Również sprzeciwiam się wnioskowi p. 
Merunowicza i poprawce Esc. р. Abrahamowi- 
cza dlatego, że Wydział krajowy, który naj- 
lepiej zna stosunki krajowe i miejscowe, (p. 
Stojałowski. Znak pytania.) — niewątpliwie 
rzecz tę co do odległości badał, — a skoro 
rzecz ta już dziś formalnie traktowana wej- 
dzie do komisyi a potem do Sejmu, to nie 
ma żadnej wątpliwości, że komisya tego ro- 
dzaju poprawki w przyszłości uwzględnić bę- 
dzie mogła. 


Dlatego ja przy wniosku komisyi admi- 
nistracyjnej w całej pełni obstaję. ; 


Marszałek. Podaję najpierw do po- 


„do zba- parcia wniosek p. Lubomirskiego, który 0- 


iewa : 


II. Wzywa się Wydział krajowy, aby 


du, że na przestrzeni ze Lwowa do Żyda- jeszcze w bieżącej sesyi przedłożył sprawo- 


czowa, wynoszącej przeszło 8 mil, nie та 


starostwa. 
Przy tej sposobności trzeba uwzględnić 


i to, że miasta te starają się o to od szere- | 


gu lat i że to je wiele kosztuje, Sądzę też, 


| łowi krajowemu 


zdanie о petycyach innych miejscowości 0 
kreowanie starostwa wniesionych, a Wydzia- 
do zbadania  odstąpio- 


Kto popiera ten wniosek, zechce rękę 


36. Posiedzenie z dnia 


podnieść. 
party. 


„Podaję teraz do poparcia poprawkę p. 
Stapińskiego, która opiewa: 


(Dostaleczna liczba). Jest  ро- 


„a przytem przedłożył Sejmowi sprawo- 
zdanie o upośledzeniu Galicyi pod względem 
liczby starostw w stosunku do innych kra- 
Jów koronnych*, 


ńto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Niedostateczna liczba). Nie jest 
poparta. 


Podaję dałej do poparcia poprawkę p. 
erunowicza, która opiewa : 


„Czy należałoby utworzyć nowe є. К. 
Starostwo w Mikołajowie, czy w Szezercu ?* 


Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest poparta. 

Przystępujemy do głosowania. 

Podaję najpierw do głosowania wnio- 
sek komisyi. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 


он rękę podnieść. ( Większość). Jest przy 
Jęty. 


Następnie podaję do głosowania popra- 
wkę p. Merunowicza. Kto przyjmuje tę po- 
prawkę, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
est przyjęta, 


Wreszcie podaję pod głosowanie wnio- 
sek p. Lubomirskiego Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi drogowej 

2 petycyi Wydziału powiatowego w Rawie 

о podwyższenie subwencyi krajowej do 609/, 

na budowę drogi gminvej I. klasy Hruszów- 

iemirów-Magierów-Dobrosin w powiecie Ra- 
wskim. 


Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejowicz 
ma głos, 


. Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
WiEZ (czyła): 


Sprawozdanie. 


Komisyi drogowej z petycyi Wydziału powia- 
towego w Rawie o podwyższenie subwencji 


krajowej do 609%, na budowę drogi gminnej 


lasy Hruszów-Niemirów-Nagierów- Dobrosin | 


w powiecie Rawskim. 


- Wysoki Sejmie I 


19. października 1905. 1945 
a to przez powiat: 

jaworowski na długości 4:356 klm. 

rawski й 7 є BOM — 

żółkiewski , A 0:955 , 


długość zatem całej drogi wynosi 39.421 km. 
Według projektu zatwierdzonego przez Wy- 
dział krajowy koszta budowy całej drogi o- 
bliczono na 648.400 K., z czego na budowę 
w powiecie rawskim przypada kwota 562.500 K. 
Na budowę powyższej drogi na terytoryach 
wszystkich trzech powiatów c. k. Rząd przy- 
znał ryczałtową subwencyę w sumie 200.000 K. 
7 tej sumy przypada na budowę drogi w po- 
wiecie rawskim kwota 173.500 kor,, która 
stanowi 30:84, sumy kosztorysowej. Rada 
powiatowa w Rawie uchwałą z dnia 24. czer- 
wca 1904 postanowiła przyczynić się do bu- 
dowy rzeczonej drogi ba własnem terytoryum 
udziałem z funduszów powiatowych w wyso- 
kości 30'100/, cgólnych kosztów budowy. 
Datki dobrowolne deklarowane na budowę 
tej drogi łącznej wartości 7.360 kor. przed- 
stawiają 1309/, sumy kosztorysowej. Rozpo- 
rządzeniem zaś z dnia 13. września 1904 
І. 18.407 Wydział krajowy oświadczył goto- 
wość pokrycia subwencyą krajową reszty rze- 
czywistych kosztów budowy, nie pokrytej su- 
руепсуа państwową, udziałem powiatu i da- 
tkami dobrowolnymi, zastrzegł wszakże, że 
drog: będzie zbudowana pod technicznem 
kierownictwem organów technicznych Wy- 
działu krajowego, zarząd administracyjny zaś 
i finansowy budowy sprawowałby Wydział 
powiatowy. Na fundusz krajowy przypadłyby 
zatem do zapłacenia z tytułu subwencyi kra- 
jowej 37:70'/, sumy kosztorysowej. Przyją- 
wszy za podstawę do obliczenia podany wy- 
żej stosunek procentowy udział poszczegól- 
nych funduszów w sumie kosztorysowej 
562.500 K. przedstawia się jak następuje : 


fundusz państwowy 173.500 К. 

б powiatowy г 169.650 , 
strony interesowane 1.360 , 
fundusz krajowy 211.990 , 


Jak się później okazało, Rada powia- 
towa w Rawie uchwaliła powyższy udział po- 
wiatu w kosztach budowy w oczekiwaniu, że 


| Reprezentacya powiatowa wykona budowę na 


własnem terytoryum w drodze przedsiębior» 
stwa za sumę kosztorysową, aby tym Sposo- 
bem pokryć chociaż częściowo ten procen- 
towy datek, który z układu odnośnego na 
ciężar powiatu przypada. Gdy jednak Wy- 


Projektowana droga gminna І. klasy | dział krajowy znając miejscowe stosunki 
s ОД Niemirów-Magieró w-Dvbrosin prowa- i trudności budowlane, nie mógł się na to 
Zi przez trzy powiaty: zgodzić i skrępowany odpowiedzialnością za 


1946 36. Posiedzenie z dnia 


subwencyę państwową, we własnym zarządzie | 
roboty prowadzić uznał za stosowne — na 
ten czas Wydział powiatowy Rawski uznał za 
stosowne odnieść się z petycyą do Wysokiego 
Sejmu, aby ze strony kraju uzyskać na bu- 
доме tę zamiast 370/, aż 609/, całych ko- 
sztów budowy, które przy takiej dotacyi re- 
dukowałyby ofiarność powiatu do 7'/,. 


Kcmisya drogowa nie może poprzeć aż 
tak wygórowanych żądań ale sądzi, że Wy- 
dział krajowy w swojej własnej kompetencyi 
może tą sprawą tak pokierować, aby dać ро- 
wiatowi jak najdalej idące ulgi — tak aby 
budowa drogi mogła przyjść do skutku i sub- 
wencya tak wydatnio przez Państwo udzie- 
lona rychło zużytkowaną została i dlatego 
wnosi: 


»Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę Wydziału Rady powiatowej 
Rawskiej do 1. 1984 wniesioną w sprawie 
budowy drogi z Dobrosina przez Magierów, 
Niemirów do FHruszowa odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do możliwego uwzglę- 
dnienia w granicach oboriązi jących prze- 
pisów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu:? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. / Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi drogo- 
wej opetycyi gmin i obszarów dworskich po- 
wiatu Limanowskiego, które proszą o sub- 
wencyę w wysokości 75"/, na budowę drogi 
gminnej I. klasy z Kamienicy do Mszany 
dolnej. 


Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz ma 
5108. 


Sprawozdawca р. Tyszkiewicz (сгуїа). 


Sprawozdanie. 


Komisyi drogowej o petycyi gmin i obsza- 

rów dworskich powiatu Limanowskiego, które 

wnoszą 0 subwencyę w wysoxoęci 75%, na 

budowę drogi gminnej I. klasy z Kamienicy 
do Mszany dolnej. 


Wysoki Sejmie І 


Powiat limanowski należy bezsprzecznie 
do najuboższych powiatów całego kraju. 
Obszar powiatu wynosi 957.79 km. kw. po- 
wierzchni, 


19. października 1905. 


licząc obszarów dworskich o ludności według 
spisu z r. 1890 75.980 dusz. 


Wydatność 
kor. 1062. 


W całym kraju są tylko dwa powiaty, 
które mają niższą wydatność grosza t. j. po- 
wiat Grybów ma wydatność grosza kor. 800, 
powiat Stary Sambor ma wyd:tność grosza 
Koron 1003. Wszystkie inne powiaty mają 
wydatność wyższą. 


grosza wynosi zaledwie 


Gleba jest bardzo licha i nadaje się 
przeważnie tylko do uprawy owsa i ziemnia- 
ków. Południowa część powiatu składa się 
z 25 gmin i 19 obszarów dworskich © po- 
wierzchni 443.633 km. kw, i 26.848 dusz. 


Cała ta część powiatu wynosząca pra- 
wie połowę powierzchni nie posiada ani je- 
dnej drogi bitej, a brak dobrej komuuikacyi 
daje się ciężko odczuwać ludności. 


Tak guiny jak i obszary dworskie po- 
siadąją w tej części powiatu duże przestrze- 
nie leśne, które z powodu braku komunika- 
cji i dróg są dla ekspłoatacyi zupełnie nie- 
dostępne. Budowa drogi z Kamienicy do 
Mszany dolnej, która przez reprezentacyę po- 
wiatową uznaną została za drogę gminną 
І, klasy okazuje się potrzebna, gdyż prze- 
tnie całą połowę powiatu, która obecnie 
drogi nie posiada, a przez to ułatwi komu- 
nikacyę i podniesie ekonomicznie. 


Powiat jednak przy tak niskiej wyda- 
tności grosza nie jest w stanie podjąć się 
sam tej budowy, bez znaczniejszej subwen- 
cyi krajowej i słusznem jest, żeby tak b e- 
dnemu i opuszeczonemu powiatowi kraj przy- 
szedł z pomocą. 


Ponieważ jednak Wydział powiatowy 
nie przedłożył jeszcze planu i kosztorysu 
tyczących budowy wyżej wspomnianej drogi, 
przeto Komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę gmin i obszarów dworskich po- 
wiatu Limanowskiego odstępuje się Wydzia= 
łowi krajowemu do załatwienia po myśli 
okóluika Wydziału krajowego z dnia 22/12 
1882 і. 51.432 i dodatkowej instrukcyi z d. 
20,7 1890 1. 3326. 


Marszałek. Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość) Jest przy- 
Jety. 

Następuje sprawozdanie Komisyi drogo” 


posiada 91 gmin wiejskich nie |wejo petycyi Wyaziału powiatowego w Na- 
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dwórnej o przyznanie 60%, subwencyi na, Budowa drogi Łańczyn-Mołodiatyn sta- 
budowę drogi wiodącej z Łanczyna do Peczc- nowi jednak integralną całość z budową 
дупа, a wynoszącej na terytoryum powiatu dałszego jej ciągu do Peczeniżyna w po- 
Nadwórniańskiego 3140 km. wiecie kołomyjskim i tylko droga Łańczyn- 

Sprawozdawca p. Tyszkiewicz ma głos. Mołodiatyn-Peczeniżyn, jako eałość subwen- 

cyonowana być może, inaczej bowiem droga 

Sprawozdawca p. Tyszkiewiez (czyta). ta byłaby tylko lokalnego znaczenia. 

Celem uzyskania żądanej subwencji, 
okazuje s'ę potrzebnem porozumienie się 
Wydziału powiatu Nadwórniańskiego z Wy- 
działem powiatowym kołomyjskim co do ró- 
wnoczesnej tudowy drogi Łańczyn-Mołodia- 
tyn i Mołodiatyn- Peczeniżyn. 


Sprawozdanie 


Komisyi drogowej o petycyi Wydziału po- 
Wiatowego w Nadwórnej o przyznanie 609/, 
subwencyi na budowę drogi wiodącej z Łań- 
Czyna do Peczeniżyna, a wynoszącej na tery- 


toryum powiatu nadwórniańskiego 3:140 km. Wobec tego komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić petycyę 
Wydziału powiatowego w Nadwórnej odesłać 
Wydziałowi krajowemu celem przeprowadze- 
nia pertraktacyi z sąsiednim powiatem koło- 


Wysoki Sejmie! 


Jedyna droga komunikacyjna, łącząca 
południowo - wschodnią część  nadwórniań- 
skiego powiatu z miasteczkiem Peczeniżynem | myjskim i możliwego uwzględnienia. 

1 Мшегої gminami, jest droga gminna, wio- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ами Łańczyna przez Mołodiatyn do Ре-| года kto głosu? (Nikł.) Gdy nikt głosu nie 
<eniżyua, wynosząca w całości około 15 km. |zadą, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
>" terytoryum nadwórniańskiego powiatu | до głosowania. Kto przyjmuje wniosek Ко- 

40 km. misyi, zechce rękę podnieść ( Większość.) 

Z powodu górzystego i usuwistego te- | Jest przyjęty. 
renu, droga ta środkami prestacyjnemi i za- Następuje sprawozdanie Komisyi dro- 
„Adi powiatowego funduszu dróg gmin- gowej о petycyi Wydziałn powiatowego 
Sh: nie może być utrzymana w odpowiednim] w Гізки w sprawie podwyższenia subwencji 

p: krajowej z 609/, na 75% na drogę Luto- 
4 Frekwencya, która i-tak na tej drodze | wiska-Cisna. 
teraz jest duża, gdyż łączy z Pcezeniżysem 
1 okolicą gminy powiatu Nadwórniańskiego 
wzmogłaby się znacznie, giyby została zre- 
konstruowaną, łączyłaby bowiem trzy ро- 
wiaty i ułatwiałaby komunikacyę przy wy- 
wozie soli ze salin w Kańczynie i drzewa 
z lasów młodiatyńskich, dokąd przystęp jest 
dziś prawie niemożliwy. і 


W zastępstwie nieobecnego sprawo- 
zdawcy p. Wiśniewskiego, ma gźos jako 
sprawozdawca p. Mieczysław Urbański. 


Sprawozdawca p. Urbański (czyta). 


Sprawozdanie 


. Reprezentacya powiatu powodując się 
temi okoheznościami, uchwałą swoją z dma 
29. marca 1904, postanowiła uznać drogę tę 
Jako ważuą arteryę komunikacyjną, za drogę 
Smluną I. klasy. 


Wydział krajowy reskryptem z duia 5. Wysoki Sejmie ! 

R 4 lą: Kae: udzielił Wydziałowi powiato- Droga subwencyonowana  Lutowiska- 
ке не adwórnej pomocy technicznej CE- ; Cisaa або kilometrów długości, położona 
ao BE pania szczepółowogo EBU iko-jw południowej części powiatu  liskiego, 
lat, М о drogi, która w granicach po- | obsługuje bezpośrednio 16 gmin о ludności 
a mińskiego 3-140 Em. długości, | 10.000 mieszkańców. Budowę rozpoczęto 
EM A komunikacji drogowej S0-|w r. 1898 na podstawie zatwierdzonego czę- 
Ger adwórna - Łańczyn-Mołodiatyn - Pe- |ściowego projektu przy udziale 409/, subwen- 

AD cyi krajowej. 
Kosztorys obliczony został na kwotę W r. 1899 Wydział krajowy podniósł 
110.000, z czego przypada koron subwencyę na 500/,, Wysoki Sejm uchwałą 
за budowę mostu drewnianego na z dnia 9. lipca 1962 podnyższył subwencyę 
na 609/, począwszy od г. 1902. 


Konisyi d:ogowej o petycyi Wydziału po- 

wiatowego w Liska w sprawie podwyższenia 

subwencyi krajowej z 609/, na Т59/, na drogę 
Lutowiska-Cisna. 


sierpu 


koron 
38.000 
Prucię, 


1948 36. Posiedzenie z dnia 


Pod koniec roku 1903 zbudowano pra- 
widłowo, według zatwierdzonych projektów 
przestrzeń od Dwernika do Nasicznej, 


w stronę Cisny na długości 8*3 kilom., ra- 
zem 15 kilometrów. Nadto wykonano czę-! 
ściowo roboty ziemne na pierwszych 6-ciu 
kilometrach od Lutowisk wraz z budową 
Б ciu mostów, jak również most na Sanie | 
w Dwerniku i Nasicznej. 


Koszt ogólny tych robót po koniec 
roku 1903 wynosił 245:360 koron, a zatem 
średni koszt budowy można przyjąć na 
16.000 koron za jeden kilometr. 


Pozosłała do budowy przestrzeń wynosi 
około 30 kilometrów, której koszt może być 
nieco niższy, w przybliżeniu jednak około 
395.000 koron może wynosić, z tej przy- 
czyny, że ogólne warunki tej budowy są 
dość trudne ze względu na teren górzysty. 


Powolny postęp robót należy przypisać ; 
głównie małym  zasobom finansowym  ро- 


wiatu, ponieważ jeden grosz dodatków wy- | 


nosi tylko 1.600 koron, ze względu jednak, 
że powiat wstawia do budżetu na potrzeby 
drogowe 240/,, a ma tych dróg w powiecie 
około 700 kilometrów i bez znaczniejszej 
subwencyi krajowej, rozpoczętych dróg wy- 
kończyć nie jest w stanie, komisya drogowa 
wyraża przekonanie, że petycya powiatu li- 
skiego zasługuje ца uwzględnienie. 


W ostatnim jednak czasie Wydział 
powiatowy nie czuł się w obowiązku wyko- 
nywać robót podług zatwierdzonych planów, 
roboty więc w ten sposób prowadzone, nie 
mogły być odebrane i powiat został nara- 
żony na straty. Zeby więc zapobiedz na 
przyszłość tego rodzaju nieprawidłowościom, 
zachodzi konieczność, aby roboty na drogach 
subwencycnowanych w powiecie liskim były 
prowadzone pod kierownictwem inżyniera 
Wydziału krajowego, tembardziej, że może 
zajść potrzeba zmiany projektu budowy. 


Komisya drogowa wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: subwencyę 
krajową na budowę drogi Lutowiska-Cisna 
podwyższa się z 60'/, na 709/, rzeczywistych 
kosztów budowy, począwszy od roku 1906. 
Budowa ma się prowadzić pod kierownictwem 
inżyniera Wydziału krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Niki). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje wniosek 
Komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. . 


19. paźcziernika 1905. 


Następuje sprawozdanie komisyi dro- 


gowej о petvycyi Wydziału powiatowego 


najw Lisku w sprawie subwencyi na rekonstru- 
długości 6:7 kilom. i od Kalnicy do Dołżyc | 


kcyę drogi powiatowej Ustrzyki-Lutowiska. 


W zastępstwie sprawozdawcy p. Wi- 
śniewskiego ma głos jako sprawozdawca p. 
„Mieczysław Urbański. 


Sprawozdawca p. Mieczysław Urbański 
| (czyta). 


s ć 
Sprawozdanie 


komisyi drogowej o petycji Wydziału powia- 

towego w Lisku w sprawie subwencyi na re- 

konstrukcyę drogi powiatowej Ustrzyki-Luto- 
wiska. 


Wysoki Sejmie | 


| Droga powiatowa Ustrzyki dolne-Luto- 

wiska długości około 26 kilometrów, z któ- 
śrych w powiecie Liskim 28 kilom., w powie- 
"сіє turezańskim 3 kilom, oddana została po- 
wiatowi jako dawna droga erarialna. 


Droga ta prowadzona przeważnie tere- 
nem górskim na dziale wód między Sanem 
a Dniestrem jest założona najfatalniej. Spadki 
bowiem w niektórych punktach dochodzą do 
159/,, a nadto droga ta nieprzechodzi w wie- 
lu miejscach przez zabudowane osady, lecz 
prowadzi wyniosłemi wzgórzami. Wszystkie te 
wadliwości w samym założeniu utrudniają 
znacznie tę tak ożywioną komunikacyę. 


Droga ta rozpoczyna się od gościńca 
państwowego w Ustrzykach i przechodzi bez- 
pośrednio przez gminy: Jasień, Jałowe, Ho- 
szów, Zadwórze, Rabe, Żołobek, Czarna, Li- 
pie w powiecie turczańskim i Lutowiska. Nad- 
to pośrednio obsługuje około 30 gmin. Lu- 
dność całej tej okolicy wynosi około 30.000 
(wedle spisu 1899). 


W okolicy Lutowisk jest kilka większych 
tartaków i cała ta okolica bardzo handlowna 
ma najbliższą stacyę kolejową w Ustrzykach. 


Powiat liski należy do najuboższych 
w kraju, gdyż wydatność jednego grosza do- 
datku wynosi 1.600 K, a na potrzeby drogo- 
we powiatu uchwalono 24"/,. 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że tak że 
względu na założenie tej drogi, jak i ze 
względu na przyszłe jej utrzymanie, komuni- 
kacya ta wymaga radykalnej rekonstrukcji, 
której koszt według tamtejszych warunków 
w przybliżeniu może około 200.000 koron 
wynosić. 

7 powyższego przedstawienia sprawy 
ze względu tak na ważność tej komunikacy! 


36. Posiedzenie z dnia 


lak również wobee słabych sił finansowych 
powiatu jest wskazanem przyznanie na ten 
cel zasiłku z funduszu krajowego tem bar- 
dziej, że dążące do połączenia z tą drogą in- 
ne drogi sąsiednie a mianowicie w powiecie 
Turczańskim droga powiatowa Turka-Czarna 
1 W powiecie Staro-Samborskim, droga gminna 
Ławrów-Mszaniec, których budowa obecnie 
Jest w toku, są subwencyonowane z funduszu 
krajowego po KBA: 

_Z tych więc powodów komissa drogowa 
wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Petycyę Wydziału powiatowego w Lisku 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do mo- 
źliwego uwzględnienia w myśl obowiązują- 
cych przepisów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zau knięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
bać rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 

у. 


. Następuje sprawozdanie komisyi drogo- 
wej о petycyi ks. Henryka Polańskiego, gr. 
kat. proboszcza w Paportnie р. Dobromil, o 
konieczną regulacyę i budowę drogi przez 
wsie Kropiwnik i Kniażpol i o udzielenie 
kwoty 100 koron ua podwyższenie drogi i 
budowę mostku w Paportnie. 


Sprawozdawca p. Ochrymowicz ma głos. 


Sprawozdawca р. Qchrymowicz (czyta). 


Sprawozdanie 


хошівуї drogowej о petycyi księdza Henryka 

Polańskiego gr. kat. proboszcza w Paportnie, 

b. Робгошії, о konieczną regulacyę i budo- 

wę drogi przez wsie Kropiwnik i Kniaźpol i 

0 udzielenie kwoty sto (100) koron na pod- 

wyższenie drogi i na budowę mostku w Pa- 
portnie. 


Wysoki Sejmie! 


Ksiądz Henryk Polański opisuje w swej 
do Wysokiego Sejmu wniesionej petycyi opła- 
kany stan swej gminy Paportno, która przez 
Szereg lat nawiedziona różnemi klęskami, 
з dodatku jeszcze do tego wszystkiego nie 
a żadnej drogi, którą mogliby mieszkańcy 
9126 gminy dostać się do Dobromilai innych 
okoliczaych miejscowości. 


Stan tej drogi ma być tak lichy, że w 


czasie słoty trzeba 40 razy przez wodę prze- 


о и ча A 


19. października 1905. 1949 


jeżdżać, a czasami jest uiemożliwem i że 
wskutek tego (podpisany) petent nie może 
spełniać należycie swoich funkcyi duchow- 
nych. 


Petent podaje w swej petycyi, że imie- 
niem gminy już odniósł się w tej sprawie 
z prośbą do Rady powiatowej w Dobromilu, 
ażeby tę drogę choć częściowo w najgorszych 
miejscach naprawiono ale bez skutku. 
W tem przykrem położeniu udaje się petent 
z prośbą do Wysokiego Sejmu, by Wysoki 
Sejm raczył zainteresować się tą drogą i 
przyczynił się datkiem do rekonstrukcyi tej 
drogi, co byłoby wielkiem dobrodziejstwem 
dla gminy. 

Komisya drogowa nie zapoznaje ważno - 
ści tej drogi dla gminy Paportno, ale ponie- 
waż petent nie przedłożył dokładnego planu 
ni kosztorysu, któryby choć w przybliżeniu 
wykazał jaka potrzebna jest kwota na czę- 
ściową zmianę i budowę tej drogi, nie może 
komisya drogowa załatwić merytorycznie tę 
sprawę i stawia przeto wniosek : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę księdza Henryka Polańskiego 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania i załatwienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt „głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania, Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie kom. kolejowej о 
petycyi miasta Brzozowa do l. 1.381 o bu- 
доме kolei via Przemyśl-Dynów-Brzozów- 
Rymanów lub Iwonicz z ewentualnem przed- 
łużeniem na Duklę, oraz o analogicznych 


petycyach do |. s. 1.696, 1.697, 1.748, 
1.749, 1.819, 1.861, 1.908, 1.941, 1.942 1 
2.016. 

Sprawozdawca poseł  Głąbiński ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta): 


Sprawozdanie 


komisyi kolejowej o petycyi miasta Brzozowa 

do 1. 1381 o budowę kolei via Przemyśl-Dy- 

nów-Brzozów-Rymanów lub Iwonicz z ewen- 

tualnem przedłużeniem na Duklę, oraz o ana- 

logicznych petycyach do 1. s. 1696, 1697, 

1748, 1749, 1819, 1851, 1908, 1941, 1942 
i 2016. 
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Wysoki Sejmie! 


Gmina miasta Brzozowa i obywatele te- 
go miasta wnieśli реїусув do Wys. Sejmu 
do l. 1381 o uchwalenie budowy normalno 
torowej kolei via Przemyśl-Dynów- Brzozów- 
Rymanów lub Iwonicz z ewentualnem prze- 
. dłużeniem via Dukla do Węgier. 


Petycyę tę bądź w całości, bądź z pe- 
wnemi zmianami poparły : 

Obszar dworski w Wydrnej, Zarząd za- 
kładu kąpielowego w Ryu.anowie, Zwierzch- 
ność gminna Orzechówka, Towarzystwo zali- 
czkowe roln. w Przemyślu, gminy Jasionów, 
Jaśliska, Krzywcza, Dubiecko, Galic. karpa- 
ckie naftowe towarzystwo dawniej Bergheim 
i Mae Garwey, konsystorz biskupi przemyski 
rzymsko-katolicki, Ubszar dworski w Humni- 
skach, Towarzystwo zaliczkowe w  Dubiecku. 


W petycyi miasta Brzozowa przytoczo- 
no wiele okoliczności, uzasadniających po- 
trzebę budowy kolei żądanej, oraz rokujących 
tej kolei odpowiednią rentowność. Komisya 
kolejowa jednak nie może doradzać Wyso- 
kiemu Sejmowi, aby już teraz, przed zbada- 
niem tej sprawy przez Wydział krajowy i 
wysłuchaniem opinii krajowej rady kolejowej 
petycyę tę załatwić merytorycznie, a to tak 
z tej przyczyny, że interesowane strony do- 
tychczas nie oświadczyły gotowości dopełnie- 
nia warunków obowiązującej ustawy krajowej 
о popieraniu kolei lokalnych, jak ze względu 
na to, że komisya kolejowa пі» ma wiado- 
mości o kierunku trasy kolei Przemyśl-Sa- 
пок, która ma być hudowaną jako kclej stra- 
tegiczna, nie może pomiuąć uwagi, że koleje 
łączące Węgry z Galicyą okazały się szko- 
dliwemi dla naszego kraju, a zarazem uważa 
za potrzebne uwzględnienie interesów kolei 
lokalnej Przeworsk-Dynów w razie budowy 
nowej linii kolejowej w owej okolicy. 


Komisya kolejowa wnosi tedy: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę gminy miasta Brzozowa do 1. 
1381 o budowę kolei via Przemyśl-Dynów- 
Brzozów-Rymanów lub [Iwonicz z емепіца!- 
nem przedłużeniem na Duklę oraz analogi- 
czne petycye do l. 1696, 1697, 1748, 1749. 
1819, 1851, 1908, 1941, 1912 i 2016 prze- 
kazuje się Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia i sprawozdania. 


P. Czaykowski Władysław. Proszę o 
głos. | 


Marszałek. Głos ma р. Władysław 
Czaykowski. 


19. października 1905. 


Władysław. Wysoka 


P. Czajkowski 
Izbo ! 


Sprawozdanie, które właśnie p. Spra- 
wozdawca odczytał nie jest drukowane, nie 
możliwemzwięc było lepsze przygotowanie się 
do debaty nad wnioskami komisyi kolejowej. 


Ponieważ zaś wśród tych petycyi znaj- 
dują się także petycye gmiu powiatu prze- 
myskiego jak Krzywczy, Dubiecka a nawet 
masta Przemyśla i ponieważ ta sprawa do- 
tyczy bardzo powiatu przemyskiego, przeto 
ośmieliłem się, jako poseł mniejszych posia- 
dłeści powiatu przemyskiego zabrać głos 
w tej sprawie, ażeby choć w krótkich sło- 
wach, przyznaję bez odpowiedniego na to przy- 
gotowania, wnioski komisyi kolejowej poprzeć. 


Pozwolę sobie przedewszystkiem stwier- 
dzić jeden moment, pewien objaw, а miano= 
wicie ten, że częstokroć w tej Wysokiej Izbie 
na budowę kolei uchwalane były bardzo wy- 
sokie sumy w bardzo poważnych cyfrach, 
a uchwały te, mówię częstokroć, bo nie za- 
wsze przechodziły w tej Wysokiej lzbie ró- 
wnież częstokroć nawet bez obszerniejszej 
dyskusyi. 

Pozwolę sobie natomiast stwierdzić, że 
niejednokrotnie w tej Wysokiej Izbie w spra- 
wach, gdzie chodziło o kwoty mniejsze, 
w sprawach, które nie miały tej doniosłości, 
jak budowa kolej, w sprawach gdzie wydatki 
nie były tak wielkie jak przy budowie kolei, 
dyskusya w tej Wysokiej Izbie, częstokroć 
może nawet ponad potrzebę, szer'kie zata- 
czała kręgi. 


Jeżeli tak jest i jeżeli się nie mylę, 
że tak było, to w tej chwiłi muszę sobie po- 
stawić pytanie, dlaczego się tak działo. 

Jeżeli zaś tak się działo, to ja nie wi- 
dzę innych powodów, jak może właśnie dwa, 
a mianowicie, że przedewszystkiem Wysoka 
Izba sprawozdaniom opracowaniu odnośnych 
projektów dawała zupełne zaufanie, a także 
i referentom a ponadto, że częstokroć dla 
jednostek w rzeczach tego rodzaju, brak ma- 
teryału, brak dat do zabierania głosu, brak 
może nawet odwagi, chociaż może niejedno 
krotnie przy uchwałach co do budowy kolet 
meżna było mieć nawet pewne wątpliwości. 


Oprócz tego jednego objawu spostrze” 
głem w tej Wysokiej Izbie od czasu jak mam 
zaszczyt w niej zasiadać i drugi objaw. 


Jeżeli się nie mylę, to sprawa budowy 
kolei nie stała tak, ażeby z góry co do ро- 
wstać mających kolei A, В, С. 1td. był с 
kładny preliminarz, analogieznie, jak to już 
ściślej miało miejsce przy budowach dróg 
w kraju. 
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Częstokroć powstawały koleje znowu 
z dwóch powodów. Najpierw dlatego, że czę- 
stokroć była według mego przekonania gor- 
liwsza inicyatywa jednostek, gorliwsza zapo 
biegliwość stron, a konstatuję, że zupełnie 
ше naganna, albo że budowa jednej kolei 
swoją konsekwencyą, czego z góry za czas 
nie obmyślano, wywoływała, konieczność bu- 
dowy drugiej kolei. 


To są dwa objawy przy budowach kolei. 


„ Wysoka Izba wybaczy, jeżeli podnoszę 
tę inicyatywę jednostek, gdyż pragnę jako 
zastępca powiatu przemyskiego według moich 
skromnych sił zastąpić tę inicyatywę i o ile 
ona dotychczas skutecznie popartą nie była, 
mojem skromnem przemówieniem petycye 
powiatu przemyskiego poprzeć. 


Proszę Wysokiej Izby, jeżeli jest mowa 
о budowie kołei to ja rozumiem jedno, że 
przedewszystkiem musi być rozstrzygniętem 
bytanie rentowności tej kolei, jeżeli nie cho- 
М wyłącznie o kolej strategiczną, gdzie na- 
turalnie te względy mogą być w słabszej 
mierze persekwowane, a następnie kwestya 
oprocentowania kapitału na budowę kole 
inwestowanego. 


Jeżeli tu jest mowa o kolei, która wy- 
chodzi z Przemyśla via Dynów, czy ona się 
skręci potem, jak w petycyi proponują czy 
też jak w sprawozdaniu obecnie odczytanem 
słyszeliśmy via Dynów- Sanok jako strate- 
Slczna, to ja pozwolę sobie jakkolwiek bez 
najmniejszego przygotowania, i jakkolwiek 
cyfry przytoczyć mogę tylko z pamięci, po- 
dzielić się z Wysoką ' Izbą pewnemi skrom- 
nemi uwagami. 


„ _ Kolej o której; mowa, jeżeli mię pamięć 
Die myli, miałaby przestrzeń, może trochę 
więcej, może trochę mniej około — jak mi 
się zdaje — 100 kilometrów. 

A 


jektach 
Кіш) п 


szczególnie opieram się na tych pro- 
i na tej trasie, jakie już p. inżynier 
a mocy koncesyi przedwstępnej na tej 
drodze Przemyśl-Dynów-Rymanów i to w 2 
sierunkach przeprowadził. Obwód, któryby ta 
solej łączyła może wynosić kilkadziesiąt ty- 
Sięcy hektarów, a 150.000 ludności. Zache- 
21 więc pytanie, czy istnieją waruuki, któ- 
reby zapewniały tej kolei rentowność. Te 
warunki wedle mojego przokonania jak tę 
sprawę w Kole polskiem miałem już zaszczyt 
przedstawić, nietylko że istnieją, ale nawet 
88 może i bardzo dobe. 


"ВО 
cćhodziłab 
żyźną, 
taką, ż 


szę Panów zważyć, że kolej prze 
у doliną .Sanu, okolicą nadzwyczajnie 
której produkcya mojem zdaniem jest 
e idzie aż na eksport; dalej kwitnie 
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tu hodowla bydła, jest masa gorzelni i także 
w tym kierunku produkcya — sądzę — idzie 
na eksport. 


Со do przemysłu, to istnieje przede- 
ws.ystkiem wielki browar akcyjny w  Krasi- 
czynie, bardzo wielka liczba gorzelń, dalej 
stawia tam pierwsze kroki eksploatacya tor- 
fu, która naprzód postąpić nie może, jak 
długo komunikacya nie będzie lepszą, wre- 
szcie była także i częściowa eksploatacya ro- 
py. Warunki więc ogólne istnieją, juź i już 
to, co mnie jako niefachowemu w tej spra- 
wie jest wiadomem, usprawiedliwia przemó. 
wienie moje na poparcie budowy tej ko- 
leji. 

Na tem poparciu nie chciałbym się ie- 
dnak ograniczyć i jeśli Wys. Izba pozwoli, 
chciałbym pójść o krok dalej, a to dlatego, 
że w sprawozdaniu komisyi jest mowa 6 tej 
kolei pod względem strategicznym. Kiedyś 
przed około LO laty byłem w tem położeniu, 
że jako pełnomocnik śp. Adama ks. Sapiehy 
starałem się o tz. Vor-Concession na kolej 
Przemyśl-Bircza. Kto z temi sprawami jest 
obznajomiony, nie może uwierzyć, ażeby ks. 
Sapieha koncesyi nie otrzymał. Tymczasem 
jeśli teraz mowa o kołei Przemyśl: Dynów- 
Sanok, pozwolę sobie wyrazić wątpliwość, 
czy postępowanie Rządv co do tej kolei by- 
ło zupełnie szczere. Stawiam tu wyraźnie to 
pytanie, na które odpowiadam kategorycznie, 
że muszę mieć pewne wątpliwości. Opieram 
te wątpliwości па tem, że taką  przedwstę- 
pną koncesyę ministerstwo udzieliło niejakie- 
mu architekcie wiedeńskiemu Rindlowi. Pan 
ten zgłosił się do nas do powiatu i uważa- 
jąc, że przynosi ze sobą zbawienie dla kra- 
ju, nie mógł pojąć, dlaczego wszyscy mie- 
szkańcy nie idą za nim i nie subskrybują 
kwot potrzebnych na pokrycie przedwstęp- 
nych robót i trasy; mieszkańcy bowiem wo- 
góle nie mieli zaufania dla tego pana wła- 
ściciela koncesyi przedwstępnej. Mimo to je- 
dnak przeprowadził on trasę, nie w jednym 
ale w dwu kierunkach, i io nakładem bar- 
dzo poważnych kosztów, Miałem sposobność 
słyszeć od rozmaitych powag, ża kolej ta ja- 
ko strategiczna jest konieczna i mam to 
przekonanie, że rząd, któryby musiał tę ko- 
lej sam wybudować, użył tego p. Rindla do 
tego, ażeby w ten sposób do tej budowy 
przyczyniły się strony interesowane a ewent. 
kraj. 


To postępowanie — jeżeli tak było -- 
naprowadziłoby mnie na przypuszczenie, że 
postępowanie Rządu nie było bardzo szczere 
Jeśli Rząd z tych funduszów państwowych, na 
które przecie i my składamy się, ma pienią- 
dze na cele militarne, na koleje strategicz- 
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Wysoki Sejmie! 


Karolina Michalewiczowa, wdowa sta- 
ruszka 75-letnia uprasza o podwyższenie eme- 
rytury wymierzonej jej umysłowo chorej cór- 
ce Kazimierze, po 15 latach służby w zawo- 
dzie nauczycielskim. 


Petentka twierdzi, że kwota 192 K 48 
halerzy przyznaną tytułem emerytury nie wy- 
starcza na pokrycie kosztów utrzymania cho- 
rej w Zakładzie па Kulparkowie. 


ne, to nie powinno być dla niego obojętnem, 
żeby kolej była budowana także z uwzglę- 
dnieniem stosunków ekonomicznych. 


Tych kilka słów chciałem nadmienić ad 
vocem wzmianki odczytanej w sprawozdaniu 
co do kolei Przemyśl-Sanok, jako kolei stra- 
tegicznej. Mimo, że jestem zastępcą powiatu 
przemyskiego, muszę przecież podnieść, że 
dla mnie nie jest obojętną, że się tak wy- 
rażę, polityka finansowa, przy budowach kolei 
wogóle. 


Bardzo dobrze rozumię, że liczyć się Копивуа petycyjna wnosi: 


trzeba z finansami kraju. 
г й Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


„Petycyę Karoliny Michalewiczowej od- 
stępuje się Wydziałowi krajowemu do rozpa- 
trzenia w porozumieniu z Radą szkolną kra- 
jową i przedłożenie sprawozdania na następ- 
nej sesyi. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 

Następuje! sprawozdanie komisyi ребу- 
cyjnej w sprawie petycyi Jana Mrzygłockiego, 
c. k. praktykanta podatkowego w Mostach 
wielkich, o częściowy zwrot kwoty złożonej 
tytułem zwrotu pobranego stypendyum peda- 
gogicznego. 


Sprawozdawca poseł Michałowski ma 
głos. 


Wiemy też wszyscy i czujemy, że Rząd 
ma w tem interes, by kolej ta była i to ry- 
chło wybudowaną. I już ten sam moment tej 
polityki, według mojego pojęcia, możeby nie 
nakazywał zbytniego w tej sprawie  ровріе- 
chu z naszej strony. 

Zadawalnia mnie więc wniosek komi- 
syi kolejowej, który opiewa na zbadanie tej 
sprawy i mam nadzieję, że może tych kilka 
uwag moich przyczyni się do tego, że kwe- 
stya stanie się jasną a mianowicie, że tak 
samo jak ta kolej jest potrzebną dla kraju, 
to w szerszej mierze jest potrzebną i to 
bardzo, ta kolej także dla państwa. 


Na tych słowach kończę, polecając ten 
wniosek komisyi kolejowej. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (аб). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. 


Głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Głłąbiński. Zrzekam 
się głosu. 


Marszałek. Kto przyjmuje wniosek ko- 
misyi, zechce rękę podnieśc. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca і poseł Michałowski 


(czyta) : 


Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej w sprawie petycyi Jana 

Mrzygłockiego c. k. praktykanta podatkowego 

w Mostach Wielkich o częściowy zwrot Км 0" 

ty złożonej tytułem zwrotu pobranego sty- 
pendyum pedagogicznego. 


Następuje sprawozdanie komisyi pe- 
tycyjnej w sprawie petycyi Karoliny Micha- 
lewiczowej o podwyższenie w drodze łaski 
emerytury dla jej córki Kazimiery, byłej Wysoki Sejmie ! 
U walk Jan Mrzygłocki, obecnie praktykant 
urzędu podatkowego w Mostach Wielkich, 
pobrał w czasie swych studyów w с. k. 307 
minaryum nauczycielskiem tytułem stypen- 
dyum pedagogicznego kwotę 620 K pod wa* 
runkiem, iż przez 6 lat pełnić będzie obo- 
wiązki nauczycielskie w publicznych szkoła ch 
ludowych. 


Sprawozdawca poseł Michałowski ma 
głos. 


Sprawozdawca poseł | Michałowski 
(czyta): 


Sprawozdanie Petent pełnił obowiązki nauczycielskie 


Komisyi petycyjnej w sprawie petycyj Karo- |tylko przez lat 4, a gdy miał przejść do 

liny Michalewiczowej o podwyższenie w dro-|służby rządowej, musiał poprzednio zwrócić 

dze łaski emerytury dla jej córki Kazimiery, | funduszowi szkolnemu krajowemu całe ро- 
byłej nauczycielki ludowej. brane stypendyum w kwocie 620 K. 


86. Posiedzenie z dnia 19. października 1905. 


1955 


Ponieważ petent przyjętemi zobowiąza- „ka powiatu dąbrowskiego Ls. 583, 555 i 589 
niami w znacznej części zadość uczynił, gdyż |z r. 1904 odstępuje Sejm с. k. Rzadowi do 
lat 4 pełnił obowiązki nauczycielskie, przeto | nożliwego uwzględnienia. 


właściwie winien zwrócić funduszowi krajo- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


wemu szkolnemu nie całą kwotę, ale tylko | ца kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie. 


'/, część tej kwoty. 
Komisya petycyjna wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Petycyę Jana Mrzygłockiego odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do rozpatrzenia 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową i 
przedłożenia sprawozdania na następnej se- 
зуї. 


rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania, Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi podat- 
kowej o petycyach gminy Wola dembowiecka 
powiatu jasielskiego l. s. 883/04, gminy 
Zarzeczę powiatu jasielskiego |. s. 885/04, 
gminy Zelazówka powiatu dąbrowskiego 1. s. 
889/04 o wystaranie się u rządu o opust 
podatku gruntowego za lata 1904 i 1905 
z powodu klęski posuchy. 


Sprawozdawca poseł Buynowski 
0108. 


ma 


Sprawozdawca p. Bnynowski (czyta): 


Sprawozdanie 


Komisyi podatkowej o petycyach gminy Wo- 

la dembowiecka pow. jasielskiego Ls. 883/04 

gminy Zarzecze pow. jasielskiego Ls. 885/04 

gminy Żelazówka powiatu dąbrowskiego Ls. 

889/04 o wystaranie się u Rządu о opust 

podatku gruntowego za lata 1904 i 1905 
z powodu klęski posuchy. 


Wysoki Sejmie I 
Gminy Wola dembowiecka i Zarzecze 
powiatu jasielskiego i gmina Żelazówka ро- 
wiatu dąbrowskiego wniosły do Wysokiego 
dejmu petycye o wyjednanie u Rządu opustu 
podatku gruntowego za lata 1904 i 1905 
2 powodu klęski posuchy. 


Komisya wnosi: ! 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Petycye gmin Wola dembowiecka i Za- 
rzecze powiatu jasielskiego i gmiay Źelazów- 


żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi. 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje sprawozdanie kom. prawniczej 
o petycyi Zwierzchności gminnej w Janowie 
powiatu samborskiego о wydzielenie gminy 
Janów z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze, a przydzielenie jej do okręgu c. 


|k- Sądu powiatowego w Starej soli. 
Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda | 
kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie żąda, | 


Sprawozdawca poseł Huza ша głos. 


Sprawozdawca p. Huza (czyła) : 


Sprawozdanie 


Komisyi prawniczej o petycyi Zwierzchności 
gminnej w Janowie, powiatu samborskiego 
o wydzielenie gminy Janów z okręgu c. k. 


[Sądu powiitowego w Samberze, a przydzie- 


lenie jej do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Starej soli. 


Wysoki Sejmie | 


Zwierzchność gminna w Janowie na pod- 
stawie uchwały rady gminnej tamże z dnia 
12. października 1904, prosi o wydzielenie 
gminy Janów z okręgu c. k. Sądu powiato- 
wego w Samborze, a przydzieienie jej do 
okręgu с. k. Sądu powiatowego w Starej s0- 
li. Prośbę swą motywuje Zwierzchność gmin- 
na tem, że gmina Janów odległą jest od Sta- 
rej soli tylko o 5 kilometrów, a od Sambora 
o 25 kilometrów. Komisya prawnicza w me- 
rytoryczną ocenę wniosku atoli obecnie wdz- 
wać się jeszcze nie może, albowiem brak jej 
potrzebnych do tego dat, oraz opinij kompe- 
tentnych czynników, jak Władz rządowych 
i autonomicznych i dlatego komisya prawni- 
cza wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić ! 


Petycyę Ls. 1687/04 odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania, złożenia 
sprawozdania i pestawienia wniosku. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy віко głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jety. 


1954 36. Posiedzenie z dnia 
Następuje sprawozdanie Kom. prawniczej 
о petycyi Zwierzchności gminnej w Czaplach 
o wydzielenie gminy Czaple z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Samborze a przydziele- 
nie do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Sta- 
rej Soli. 


Sprawozdawca poseł Husa ma głos. 


Sprawozdawca p. Huza (czyła) : 


Sprawozdanie 
Komisyi prawniczej o petycyi Zwierzchności 
gminnej w Czaplach o wydzielenie gminy 
Czaple z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze a przydzielenie jej do okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Starej soli. 


Wysoki Sejmie ! 


Zwierzchność gminna w Czaplach prosi 
na zasadzie uchwały Rady gminnej w Cza- 
plach z dnia 22. bm. o wydzielenie tejże 
gminy z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze a przydzielenie jej do okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Starej soli, uza- 
sadniając swą prośbę tą okolicznością, że 
gmina Czaple odległą jest ad Sambora o 15 
klm. podczas gdy od Starej Soli tylko 6 ki- 
lometrów 

Komisya prawnicza nie mając żadnej 
podstawy do oceny rzeczonej petycyi, w szcze- 
gólności nie mając w tej mierze potrzebnych 
dat i opinij kompetentnych Władz rządowych 
i autonomicznych wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 
Petycyę Ls, 1688/04 odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i złożenia 
sprawozdania z odpowiednim wnioskiem. 


Marszałek.Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy mkt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje wniosek komisy,, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi prawni- 
czej o petycyi Zwierzchności gminnej w Humień- 
cu 6 wydzieleniegminy Humieniec z okręgu e. | 
k. Sądu powiatowego w Samborze a przy- 
dzielenie jej do okręgu c. k. Sądu powiato- | 
wego w Starej Soli. 


A A w 
Р Р ОО ЕР ЕЕ; 


Sprawozdawca poseł Нога ma głos. 


Sprawozdawca p. Huza (czyła). | " | 


Sprawozdanie 


Komisyi prawniczej о petycyi Zwierzchności | 
gminnej w Humieńcu o wydzielenie gminy* 


19. października 1905. 


Humieniec z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze, a przydzielenie jej do okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Starej Soli. 


Wysoki Sejmie: 


Zwierzchność gmipna w Humieńcn pe- 
tycyonuje, powołując się na uchwałę Rady 
gminnej w Humieńcu z dnia 10. km. o му- 
dzielenie tejże gminy z okręga c. k. Sądu 
powiatowego w Samborze i przydzielanie jej 
do okręgu є. k. Sądu powiatowego w Starej 
Soli, a prośbę swą uzasadnia tem, że gmina 
Humieniec odległą jest od Sambora o 13 
kw., zaś od Starej Soli tylko o 8 km. 


W braku potrzebnych dat oraz oświad- 
czeń się хе strony interesowanych Władz 
rządowych i autonomicznych, komisya pra- 
wnicza nie może na razie oświadczyć się sta- 
nowczo со do rzeczonej prośby i dlatega 
wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
-, Petycyę Ls. 1689/04 odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i złoże- 


nia sprawozdania odpowiednim wnio- 
skiem. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą” 
da kto głosu? (Nakż). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. 


Z 


Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę  podniość. (Większość). Jest | ргзу7 
jety. 

Następuje sprawozdanie Komisyi prze- 
mysłowej z petycyi Franciszka Cichockiego 
itow. z Potylicza o urządzenie 6-сіо miesię” 
cznego kursu garncarskiego. 
ma 


Sprawozdawca Żardecki 


0108, 
(Głosy : 
becny.) 


гровеї 


Poseł Żardecki jest  піео- 
Marszałek. Wobec tego przystępujemy 

do dalszego punktu porządku dziennego : 
Następuje sprawozdanie komisyi prze” 

mysłowej o petycyi Stowarzyszenia „Pracy 


kobiet* we Lwowie o podwyższenie sub- 
wencyi. 

Sprawozdawca  postł Maryowski ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Maryewski (czyła): 


Sprawozdanie 
Komisyi przemysłowej o petycyi Stowarzy- 
szenia „Pracy kobiet* we Lwowie о podwyż- 
szenie subwencji. 


36. Posiedzenie z dnia 


Wysoki Sejmie ! | 


Stowarzyszenie „Pracy kobiet* istnieją - 
ce we Lwowie od jat trzydziestu, utrzymuje 
szkołę szycia białego i haftu, w której rok- 
rocznie sto kilkanaście dziewcząt od lat 12 tu 
do lat ł6-tu nietylko kształci się zawodowo, 
lecz również pobiera inne nauki szkolne. 


Niezawodnie każdy przyznać musi, że 
najtrudniejsza doła uboższej klasy łudności 
miejskiej, jest udziałem dziewcząt, dla któ- 
rych znalezienie uczciwej pracy bez uzdol- 
nienia zawodowego, jest rzeczą trudną i nie- 
przystępną. 

Stowarzyszenie „Pracy kobiet* zakła- 
dając szkołę szycia białego i haftu jak nie- 
mniej nauki kroju, chociaż w małej mierze, 
miało na względzie przyjście z pomocą przy- 
szłym pracownieom. 


Stowarzyszenie, którego główny dochód 
stanowić powinny wkłauki członków, liczy 
ich tak mało, że gdyby nie subwencya c. k. 
Rządu w kwocie 1200 kor. i kraja w wyso- 
kości 1400 kor., byt jego byłby niemo- 
żliwym. 


Komisya przemysłowa uważa cel sto- 
warzyszenia za doniosży, nie tylko ze wzęlę- 
dów humanitarnych lecz również i przemy- 
słowych; nie ulega bowiem wątpliwości, że 
У miarę zdolnych pracownic miejscowych, 
import bializny z poza kraju zmniejszać się 
powinien. 


Ze sprawozdań i zamknięć rachunko- 
Wych z lat 1902 i 1903, jakie Stowarzysze- 
Nie Wydziałowi krajowemu przedłożyło, na- 
brała komisya przemysłowa przekonania, że 
dotychczasowe jego dochody nie są wystar- 
Czające, aby Zakład odpowiednio do ilości 
zgłaszających się uczenic i potrzeb rzeczy- 
Wistych mógł się rozwinąć i rozszerzyć, wno- 
DH więc: a 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Odstępuje się petycyę Stowarzyszenia 
„Pracy kobiet" we Lwowie Wydziałowi kra- 
Jowemu do możliwego uwzględnienia. 


Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Guy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania, Kto przyjmuje waiosek ko- 
Misyj, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
dest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie Komisvi prze- 
mysłowej o petycyi Franciszka Szweda 
У sprawie snbweneyi ua rozszerzenie warszta- 
tu wyrobu skrzypców. 


і Sprawozdawca 


19. października 1905. 1955 


poseł  Maryewski ma 


głos. 

| Sprawozdawca p. Maryewski (czyta :) 
І 
І 
! 
'Komisyi przemysłowej o petycyi Franciszka 
Szweda w sprawie subwentyi na rozszerzenie 

warsztatu wyrobu skrzypiec. 


Sprawozdanie 


Wysoki Sejmie ! 


Komsya przemysłowa wnosi: 

Odstępuje się petycyę Franciszka Szwe- 
da Wydziałowi krajowemu do zbadania i mor 
żliwego uwzgiędnienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zaraknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżiększość.) Jest przy- 
Jety. 

Następuje sprawozdanie komisyi sanitarnej 
z petycyi Zarząda Zakładu Św. „Józefa dla 
nieułeczalnych we Lwowie o zwołnienie od 
obowiązku bezpłatnego utrzymywania dwóch 
chorych. 

Sprawozdawca poseł Trzecieski ma głos. 


Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta :) 


Sprawozdanie 


Komisyi sanitarnej z petycyi Zarządu zakła- 

kłauu Św. Józefa dla nieuleczalnych we iwo 

wie o zwolnienie od obowiązku bezpłatnego 
utrzymywania dwóch chorych. 


Wysoki Sejmie! 


Zarząd zakładu św. Józefa dla nieule 
czalaych we Lwowie pragnie uzyskać zwol” 
nienie od obowiązku przyjętego umową z I. 
czerwca 1837 utrzymywania | Бегрівіпеєо 
dwóch chorych w zamian za otrzymane wów- 
czas 12.000 K. 

W ретусуї | użala się Zarząd zakładu 
na postępowanie Dyrekcyi szpitala powszech - 
nego we Lwowie. 

Gdy sprawa załatwioną być nie może 
bez szczegółowego badania, komisya wu зі: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm odstępuje petycję Zarządu zakła- 
du św. Józefa dla nieuleczalnych we Lwowie 
o uwolnienie od obowiązku utrzymywania 


1956 


bezpłatnego dwóch łóżek — Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (MVakż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głowania. Kto przyjmuje t:n wniosek, zechce 


rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Proszę pp. sekretarzy 0 odczytanie 
wniosków. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek. 


Ze względu, że w roku bieżącym 


w szczególności, a w latach ostatnich wogóle! 


ceny artykułów spożywczych w powiecie My- 
śleniekim niezmiernie poszły w górę tak, że 
przy wielkim nadto wyzysku ze strony , po- 
średniików, podrożenie ich zupełnio zwicnęło 
równowagę budżetu nauczycieli iudowych, 
opartego na stałej, a niezmiernie skrom- 
nej płacy, 


Ze względu, że powiat Myślenicki 
ucierpiał bardzo w r. 1904 z powodu posu- 
chy i braku paszy, skutkiem czego iłość by- 
dła niezmiernie się zmniejszyła, a mięso po- 
drożało, 


Ze względu, że powiat Myślenicki jest 
miejscem zaopatrywania się wielu miejsc 
kąpielowych w artykuły spożywcze, co z po- 
wodu położenia górskiego i nieurodzajności 
ziemi tem większe, cały rok trwające, ich 
podrożenie sprowadza, 


Podpisani wnoszą : 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. Nauczycielstwu ludowemu powiatu 
Myślenickiego przyznaje się aż do chwili 
uregulowania płac według norm, mających 
być uchwalonemi,! dodatek drożyźniany o wy- 
sokości odpowiedniej procentowemu podnie 
sieniu cen mięsa i innych artykułów żywno- 
ści wedle wniosku Wydziału krajowego, który 
tenże w porozumieniu z Radą szkolną kra- 
jową jeszcze w ciągu obecnej sesyi Sejmu 
przedłożyć zechce. 


II. Wzywa się Wydział krajowy, ażeby 
zechciał w porozumieniu z Radą szkolną kra- 
jową zbadać i ewentualnie przedłożyć wnio- 
ski, 


we wszystkich miastach powiatowych dla 


celem założenia krajowego Stowarzysze- | Stapiński, У 
nie spożywczego dla nauczycieli ludowych | Ostapczuk, Stojałowski, 
z siedzibą we Lwowie i filiamt komisowemi | Barabasz, 


36. Posiedzenie z dnia 19. października 1905. 


dostarczania nauczycielom różnych artykułów, 
jeżeli nie konsumcyjnych, to przynajmniej 
domowego i osobistego użytku po cenach jak 
najbardziej zbliżonych do kosztów predukcyi 
i Zarządu. 


We Lwowie, d. 19. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Kazimierz Lubomirski w. r, 


Baworowski, Szajer, Tyszkiewicz, Jaworski, 

Michałowski, Vayhinger, Bal, L. Cieński, 

Stejułowski, Kramarczyk, Mycielski, Skoły- 

szewski, Buynowski, Tomaszewski, Maryewski, 
Szwed. 


Wniosek. 


Zważywszy, że kraj nasz należy w pań- 
stwie austryackiem do najbardziej opaszczo- 
nych pod względem szkolnictwa, 


zważywszy, że w powiecie Tarnobrze- 
skim, liczącym 74 gmin wiejskich z miaste- 
czkami, których jest 5, nie ma żadnej szkoły 
średniej, 


zważywszy, że 
aniżeli 400 uczniów 
dnich, przeważnie do 
Tarnowie, Krakowie, Dębicy i Mielcu, 

zważywszy, że gimnazya obecnie znaj- 
dujące się, są przepełnione a szczególnie 
nowo założone gimnazyum w Mielcu, w któ- 
rem oprócz 94 uczniów zapisanych, 40 ucz- 
niów mie przyjęto dla braku miejsca, 


z tego powiatu więcej 
uczęszcza do szkół 8ге- 
gimnazyów w Rzeszowie, 


zważywszy wreszcie, że czynniki miej- 
gcowe jak gmina miasta Tarnobrzegu, Rada 
powiatowa, oraz okoliczne gminy wiejskie skło- 
nne są dn poniesienia bardzo znacznych 
ofiar pieniężnych jedynie w tym celu, ażeby 
można uzyskać utworzenie szkoły Średniej 
w Tarnobrzegu, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przystą- 
pił do założenia szkoły państwowej Średniej 
Tarnobrzegu. 


We Lwowie, d. 19. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Franciszek Krampa w. r. 


Wesolińzki 
Szwed, 
Żardecki, 


F. Włodek, Bojko, 
Szponder, 
Kramarczyk, Potoczek, 
Szajer, Huryk, Korol. 


36. Posiedzenie z dnia 


Sekretarz p. Mazikiewicz (czyła): 


МУ певепіе. 
Wysokij Sojm izwołyt uchwałyty : 


Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szezo- 
by w jak najkorotszim czasi założyło w Sam- 
bori gimnazju 2 ruskym jazykom wykła- 
dowym. 


U Lwowi, dnia 19. żowtnia 1905. 


W neskodatel 
Korol w. r. 


Szeptyckij, Czechowycz, Mogilnickij, Mazyke- 


19. października 1905. 1957 


7. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Stojałowskiego w sprawie wykonania nowej 
ustawy o dostarczaniu podwód dla wojska. 


8. Pierwsze czytanie wniosku p. Krempy 
o założenie szkoły średniej w Tarnobrzegu. 


9. Pierwsze czytanie wniosku p. Korola 
o założenie w Samborze gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym. 


10. Pierwsze czytanie wniosku p. Ka- 
zimierza Lubomirskiego w sprawie przyznania 
nauczycielstwu powiatu Myślenickiego do- 
datku z powodu drożyzny i założenia kra- 
jowego stowarzyszenia spożywczego dla nau- 
czycieli. 


11. Sprawozdanie komisyi administra- 


wycz, FEffynowycz, Szajer. Huryk, Barabasz, |cyjnej о wniosku p. Wursta w sprawie po- 


Stojałowski, Bohaczewskij, Hlidziuk, Ostap- | krywania 


czuk, Staruch, Ochrymowycz, OłeŚnyckij. 


р 4 jn 
Marszałek. Pierwsze czytanie tych wnio- 


sków umieszczę na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia. 

Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia wyczerpany. 

Następne posiedzenie odbędzie się w so- 
botę dnia 21. października 1905 o godzinie 
10. rano z następującym porządkiem dziennym 
(czyta): 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Wesolińskiego w sprawie organizacyi powiato- 
wych szkół gospodyń wiejskich i założenia kra- 


z funduszów państwa kosztów 
; popisowych przeznaczonych do badania szpital- 
ego. 

Sprawozdawca poseł Tarnawski. 


| 12. Sprawozdanie komisyi szkolnej 
w sprawie przeznaczenia funduszu ś. p. Xaw. 
Polanowskiego na rzecz szkoły ludowej w Ró- 
wni pow. Liskiego. 


Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 

13. Sprawozdanie komisyi szkolnej o re- 

zolucyi p. Szajera w sprawie zakładania szcze- 
pników przy każdej szkole ludowej na wsi. 
Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 

14. Sprawozdanie komisyi gminnej о ре- 

tycyi gminy m. Krakowa w sprawie zmiany 


jowej szkoły tego rodzazu w powiecie Ja-|ustawy z 29. listopada. 1877 Nr. 58. о po- 


sielskim. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Sta- 
pińskiego o zapłacenie z funduszu krajowego 
kwot 126 К. 68 hb. i 1.216 K. 18 Б. egze- 
kwowanych od gminy Komborni tytułem kosztów 
leczenia ubogich. 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. Kra- 
marczyka o ograniczenie przymusu szkolnego 
w szkołach ludowych wiejskich. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Wilczkiewicza о zmianę obowiązującego regu- 
laminu dla służby domowej. 


5. Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda 
о przyznanie dauczycielstwu ludowemu w po- 
wiecie żywieckim dodatku z powodu dro- 
żyzny. 


6. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Stojałowskiego o zmianę ustawy kraj. z 15. 


borze opłat od psów w mieście; Krakowie. 
Sprawozdawca poseł Górski. 

_ 15. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej о prośbie mieszkańców przysiółka 
Stanowiska ad Kopytowa o utworzenie z tegoż 
| przysiółka samoistnej gminy. 


| Sprawozdawca poseł Leszek Cieński. 
| 


16. Sprawozdanie komisyi admimstracyj- 
nej o prośbie osady Konopnicy o utworze- 
nie samodzielnej gminy administracyjnej z roz- 
parcelowanego obszaru dworskiego Kałtwasser. 

Sprawozdawca poseł Leszek Cieński. 


17. Sprawozdanie komisyi adn:inistra- 
cyjnej w przedmiocie prośby gminy miasta 
Monasterzysk o kreowanie c. k. Starostwa 


| w tejże miejscowości. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński. 
18. Sprawozdanie komisyi administra- 


sierpnia 1895 Nr. 62. Dz. u. kr. o uwolnie-|Cyjnej w przedmiocie wyodrębnienia miaste- 
niu spraw hipotecznych drobiazgowych odjczka Laszek murowanych od wsi Laszek. 


drzymusu notaryalnego. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński. 
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19. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o petycyi mieszkańców przysiółków Zie- 
lonej, Dziembronia i Bystrzeca. ad Żabie o 
utworzenie z tych przysiółków samoistnej 
gminy. 

Sprawozdawca poseł Leszek Cieński. 


20. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gminy Peczeniżyna 0 roz- 
szerzenie powiatu sądowego peczeniżyńskiego. 

Sprawozdawca poseł Maiss. 


21. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gmin Makowa, Białej, 
Juszczyna, Skawiny, Osielca, Kojszówki i wie- 
lu innych w przedmiocie założenia w mia- 
steczku Makowie c. k. Starostwa. 

Sprawozdawca poseł Maiss. 


22. Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 
petycyi Magistratu miasta Buczacza о przyzna- 
nie z funduszów krajowych kwoty 12.000 kor. na 
wykupno gruntów do uregulowania drogi 
krajowej i drogi gminnej І. klasy Buczacz- 
Nagorzanka. 

Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz. 


23. Sprawozdanie  Komisyi drogowej 
z petycyi Leibisza Bergmana, dzierżawcy 
rogatek krajowych przy gościńcach Mielnica- 
Iwanie Puste, Jezierzany i Wołkowce, Porej- 
my, Borszczów, Korolówka i Uście biskupie 
o opust czynszu dzierżawnego w kwocie 
18.400 kor., lub o rozwiązanie kontraktu. 


Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz. 


24. Sprawozdanie Komisyi drogowej o 
petycyi mieszkańców Toporowa w sprawie sub- 
wencyi na dojazd z Toporowa do stacyi kole- 
jowej w Ożydowie. 

Sprawozdawca poseł Sala. 

25. Sprawozdanie Komisyi gminnej 0 
petycyi gmin: Chochołowa, Witowa, Wróblówki, 
Podczerwonego, Dzianisza, Cichego i Czar- 
nego Dunajca (І. s. 432) w sprawie przywró- 
cenia tymże prawa zarządu majątkiem leśnym, 
będącym własnością gmin powyższych. 

Sprawozdawca poseł Bojko. 


26. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Podlesie ad Przyłęk powiatu 


19. października 1905. 


Kolbuszowskiego w sprawie wynagrodzenia 
szkody wyrządzonej przez dziką zwierzynę. 


Sprawozdawca poseł Bohaczewski. 


27. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Duba powiatu Dolińskiego 
w sprawie wynagrodzenia za szkodę wyrzą- 
dzozą mieszkańcom, tejże gminy przez dziką 
zwierzynę. 
Sprawozdawca poseł Bohaczewski. 


28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej, 
dotyczące petycyi Urzędu parafialnego obrz. 
łac. w Grzymałowie o zarządzenie przenie- 
sienia posterunku żandarmeryi z Mazurówki 
do Grzymałowa. 

Sprawozdawca poseł Traczewski. 

29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej, 
dotyczące petycyi stowarzyszenia pracownic 
konfekcji damskiej pod wezwaniem Św. Józeta 
we Lwowie. 


SLrawozdawca poseł Traczewski. 


30. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 


| м sprawie odłączenia kościoła filialnego 


w gminie Skomielnej Białej od parafii w Rab- 

ce i w sprawie niekonkurowania tejże gminy 

do kosztów budowy nowego kościoła w Rabce. 
Sprawozdawca poseł Wilczkiewicz. 


31. Sprawozdanie | Кошівуї przemy- 
słowej 2 petycyi gminy m. Dobczyce o zało- 
żenie szkoły koszykarskiej. 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


_ 82. Sprawozdanie Komisyi przemysło- 
wej z petycyi Franciszka Cichockiego z Ро- 
tylicza о urządzenie 6-miesięcznego kursu 
garncarskiego. 


Sprawozdawca poseł Żardecki 


33. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
о petycyi gminy król. stoł. miasta Krakowa 
w sprawie umieszczenia umysłowo chorych 
w miejskim domu kalek i nieuleczalnych. 


Sprawozdawca p. Władysław Czaykowski. 


Następne posiedzenie odbędzie się za- 
tem w sobotę o godzinie 10 rano. Posiedze- 
nie zamykam. 


(Koniec posiedzenia о godzinie 1 minut 30 popołudniu.) 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


37. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 


z dnia 21. października 1905. 


"TREŚĆ: 


„Pismo e. k. Sądu obwodowego w Wadowicach 
z żądaniem zezwolenia na sądowe ściganie р: 
ks. Stojałowskiego 


Spis petycyj. Głosy pp. Skołyszewskiego, Sta- 
rucha, Krzysztofowicza, Męcińskiego, Koli- 
schera, Pinińskiego na poparcie poszezegól- 
nych petycyj. 

Wniosek p. Tarnawskiego i tow. w sprawie przy- 
znania nauczycielstwu ludowemu w Przemyślu 
dodatku drożyźnianego. 


Wniosek p. Fruchtmanna i tow. w _ sprawie 
przyznania nauczycielstwu ludowemu w Stryju 
dodatku. drożyźnianego. 

Wniosek p. Fruchtmanna i tow. w sprawie ро- 
wołania jako sił pomocniczych do Najwyż- 
Szego Trybunału we Wiedniu radców Sądów 
krajowych wyższych we Lwowie i Krakowie. 


Wniosek p. Potoczka i tow. w sprawie zniesienia 
myt ną drogach i mostach krajowych. 
Wniosek p. ks. Wesolińskiego i tow. w spra- 


wie wydania zakazu co do otwierania szynków 
w niedzielę i święta. - 


Wniosek p. Włodka Filipa i tow. w sprawie 
podatków spożywczych od bicia bydła. 


vw sprawie zakazu odbycia zgromadzenia 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. |, 


w ręboszowie w dniu 22. października 

1905. 

Interpelacya do Rządu p. Bojki i tow. w spra- 
wie powiększenia liczby aptek w Galicyi. 


Interpelacya p. ks. Szpondra i tow. w sprawie 
koncesyi na eksploalacyę kamieniołomu w miej- 
scowości klimatycznej »Jaremcze«. 


Interpelacya do Marszałka krajowego p. ks. 
Stojałowskiego i tow. w sprawie używania 
języka niemieckiego przez Wydział krajowy. " 

Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. 
w sprawie nadużycia przy wymiarze podatku 
przez Starostwo w Dobromilu. 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. 
w sprawie wyborów do Rady gminnej w Ple- 
szowie pow. Kraków. 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. | 
w sprawie budowy kościoła rz. kat, w Jedli- 
czu pow. Krosno. 


Interpelacya do Rządu p. Bednarskiego i tow. 
w sprawie sekatur ze strony władz pruskich 
względem emigrantów galicyjskie". 


Interpelacya do Rządu p. ks Stojałowskiego 
і tow. w sprawie zakazu używania niemie- 
ckich nazw gmin Lipnik i Hałeniów. 


259 


1960 37. Posiedzenie z dnia 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. 
w sprawie uregulowania stosunków służbo- 
wych egzekutorów podatkowych. 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie kulczykowania świń i zniesienia stref 
pomorowych. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie budowy nowej cerkwi w Boho- 
rodczanach. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie wyborów do Rady gminnej w Ho- 
wiłowie powiat Husiatyn. 


Interpelacya do Wydziału krajowego i do Rządu 
p. Starucha i tow. w sprawie wyborów do 
Rady gminnej w Narajowie wieś pow. Brze- 
żany. 

Interpelacya do Wydziału krajowego i do Rządu 
p. ks. Bohaczewskiego i tow. w sprawie nie- 
porządków w gminie Ryszkowa pow. Jaro- 
sław. 


Wniosek formalny p. Czartoryskiego w sprawie 
odstąpienia petycyj nauczycielstwa o dodatki 
drożyźniane, przydzielonych komisyi szkolnej, 
komisyi budżetowej. Uchwalenie wniosku. 


Wniosek formalny p. Kraińskiego Władysława 
w sprawie odstąpienia petycyi Ls. 2.50 
przydzielonej komisyi bankowej. komisyi go- 
spodarstwa krajowego. Uchwalenie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Wesolińskiego 

-- w Sprawie organizacyi powiatowych szkół go- 
spodyń wiejskich i założenia krajowej szkoły 
iego rodzaju w powiecie Jasielskim. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p.  Stapińskiego 
o zapłacenie z funduszu krajowego kwot 
126 K 88 h. i 1.216 K 18 h. egzekwowa- 
nych od gminy Komborni tytułem kosztów 
leczenia ubogich. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Kramarczyka o 
ograniczenie przymusu szkolnego w szkołach 
ludowych wiejskich. Uzasadnienie i załatwie- 
nie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Wilezkiewicza 


o zmianę obowiązującego regulaminu dla 
służby domowej. Uzasadnienie i uchwalenie 
wniosku, 


Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda o przy- 
znanie nauczycielstwu ludowemu w powiecie 
Żywieckim dodatku z powodu drożyzny. Uza- 
sadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Stojałowskiego 
o zmianę ustawy kraj. z 15. sierpnia 1895 
Nr. 62. Dz. u. kr, o uwolnieniu spraw hi- 


21. października 1905. 


potecznych drobiazgowych od przymusu no- 
taryalnego. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. ks Stojałowskiego 
w sprawie wykonania nowej ustawy o do- 
starczaniu podwód dla wojska. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku, 


Pierwsze czytanie wniosku p. Krempy o założenie 
szkoły średniej w Tarnobrzegu. Uzasadnienie/ 
i załatwienie wniosku. 7 


Pierwsze czytanie wniosku p. Korola o założe- 
nie w Samborze gimnazyum z ruskim języ= 
kiem wykładowym. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Kazimierzą Lu- 
bomirskiego w sprawie przyznania nauczyciel- 
stwu powiatu Myślenieckiego dodatku z po- 
wodu drożyzny i założenia krajowego stowa- 
rzyszenia spożywczego dla nauczycieli, Uza- 
sadnienie i załatwienie wniosku 


Sprawozdanie komisyi szkołnej w sprawie prze: 
znaczenia funduszu ś. p. Xaw. Polanowskiego 
na rzecz szkoły ludowej w Równi pow. Liskiego. 
Uchwalenie wniosku komisyi. pa 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o rezolucy! p. | 
Szajera w sprawie zakładania szczepników 
przy każdej szkole ludowej na wsi. Głosy 
pp. ks Stojałowskiego, Pinińskiego i spra- 
wozdawcy p. Kramarczyka. Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi gminnej o petycyi gminy 
m. Krakowa w sprawie zmiany ustawy z 29 
listopada 1877 Nr. 58, o poborze opłat od 
psów w mieście Krakowie, Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o prośbie 
mieszkańców przysiółka Stanowiska ad Ko 
pytowa o utworzenie z tegoż przysiółka sa- 
moistnej gminy. Uchwalenie wniosku komi syi. 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej o prośbie 
osady Konopnicy o utworzenie samodzielnej 
gminy administracyjnej z rozparcelowanego 
obszaru dworskiego Kaltwasser. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej w przed- 
miocie prośby gminy miasta Monasterzysk © 
kreowanie c. k. Starostwa w tejże miejscowo- 

| ści. Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej w przed- 
miocie wyodrębnienia miasteczka Laszek mu- 
rowanych od wsi Laszek. Uchwalenie wniosku 
komisyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o petycyi 
mieszkańców przysiółków Zielonej, Dziembro - 
nia i Bystrzyca ad Żabie a utworzenie z tych 
przysiółków samoistnej gminy. Uchwalenie 
wniosku komisyi, 
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Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o pety- 
cyi gminy Peczeniżyna o rozszerzenie powiatu 
sądowego peczeniżyńskiego. Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o petycyi 
gmin Makowa, Białej, Juszczyna, Skawiny, 
Osielca, Kojszówki i wielu innych w przedmio- 
cie założenia w miasteczku Makowie c. К. 
Starostwa. Głosy: pp. ks. Szpondra, Stoja 
łowskiego, p. Lubomirskiego Kazimierza i spra- 
wozdawcy p. Маїзза. Uchwalenie wniosku 
komisyi wraz z poprawką p. Lubomirskiego 
Kazimierza. 


Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi Magi- 
stratu miasta Buczacza o przyznanie z fundu- 
szów krajowych kwoty 12.000 koron na wy- 
kupno gruntów do uregulowania drogi krajo- 
wej i drogi gminnej I. klasy Buczacz-Nago- 
rzanka Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej z petycyi Lei- 


bisza Bergmana, dzierżawcy rogatek krajo- 
wych przy gościńeach Mielnica-Iwanie Puste, 


21. października 1905. 1961 
Jezierzany i Wołkowce, Porejmy, Borszczów, 
Korolówka i Uście biskupie o opust czynszu 
dzierżawnego w Kwocie 18.400 kor., lub o 
rozwiązanie kontraktu. Głosy: p. ks. Szpon- 
dra, p. Borkowskiego, ks. Stojałowskiego, po- 
nownie p. Borkowskiego i sprawozdawcy р. Ту- 
szkiewicza. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi mie- 
szkańców Toporowa w sprawie subwencyi na 
dojazd z Toporowa do stacyi kolejowej w Oży- 
dowie. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi gminnej o petycyi gmin: 
Chochołowa, Witowa, Wróblówki, Podezerwo- 
nego, Dzianisza, Cichego i Czarnego Dunajca 
(L. s. 432) w sprawie przywrócenia tymże pra- 
wa zarządu majątkiem leśnym, będącym wła- 
snością gmin powyższych. Głosy: р. ks. Sto- 
jałowskiego, p. Skołyszewskiego, Buynowskiego, 
ponownie ks. Stojałowskiego i sprawozdawcy 
p. Bojki. 


Porządek dzienny 38. posiedzenia. 


(Początek posiedzenia” o godzinie 


i Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
Jowy, Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu: С. Кк. Wicepre- 
zydent Namiestnietwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- 
misarz rządowy. 


_Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks, Wiktor Mazikiewicz. 


Obeenych posłów 127. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie 
dzenie otwieram. Protokół z 35. ровіе- 
dzenia jest przyjęty, gdyż nie wniesiono 
Przeciw niemu żadnych zarzutów ; protokół 
7 36. posiedzenia jest złożony w biurze 
marszałkowskiem do przejrzenia. 


Sąd obwodowy w Wadowicach prosi 0 
zezwolenie na karno-sądowe ściganie przeciw 
ks, Stojałowskiemu о występek obrazy czci. 


Pismo to opiewa (czyta :) 

Do Wysokiego Sejmu krajowego Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem, oraz księstwami Oświę- 
Чіа i Zatora we Lwowie. 


. W dniu 22. sierpnia 1905 weszła do 
tutejszego Sądu skarga prasowa Jana Packa- 
na w Żywcu przeciw X. Stanisławowi Stoja- 
łowskiemu, jako odpowiedzialnemu redakto- 
a I „Wieńca i Pszczółki* w Białej i Jano- 
WI Sanetrze, piekarzowi w Żywcu o występek 
obrazy czci popełniony umieszczeniem obel- 


10. minut 50. przed południem). 


żywych słów i zarzutów w Nrze 34. „Wieńca 
i Pszczółki* z dnia 20. sierpnia 1905 na 
str. 534. w art. „Obrońca łotra.* 


Zgodnie z wnioskiem oskarżyciela pry- 
watnego Jana Packana przeprowadzono odno- 
śne dochodzenia, względnie śledztwo wstępne 
przeciw obwinionemu Janowi Sanetrze, zaś 
dochodzenia przeciw X. Stanisławowi Stoja- 
łowskiemu, jako posłowi do Sejmu krajowe- 
go na razie wstrzymano ze względu na nie- 
tykalność poselską. 


Gdy obecnie Sejm galicyjski już został 
zwołany, przeto w myśl 8. 2. ustawy z dnia 
3. października 1861 І. 98 dz. р. p. uprasza 
się przy dołączeniu odnośnych akt sprawy, 
by Wysoki Sejm zechciał udzielić swego ze- 
zwolenia na ściganie karno-sądowe posła sej- 
mowego X. Stanisława Stojałowskiego o wy- 
stępek obrazy czci z 86. 487, 488. i 491 
u. k. popełniony przez czyny we wspomnianej 
na wstępie skardze Jana Packana naprowa- 
dzone. 

C. k. Sąd obwodowy Oddz. XI. 

Wadowice, dnia 18. października 1905. 

Sekretarz p. Urbański. 


Wnoszę na odesłanie tego pisma do 
komisyi prawniczej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (IVżki). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


1962 37. Posiedzenie z dnia 


chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
jety. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


2105. L. s. 2855. Zarząd i członkowie Kół- 
ka rolniczego w Żubrzy p. p. Meruno- 
wicza o podwyższenie Zarządowi główn. 
Tow. Kółek roln. subwencyi na r. 1906 
— do kom. budżetowej. 


2106. L. s. 2856. J. w. w Dublanach p. t. p. 
і. w. — do kom. budżetowej. 


2107. L. s. 2857. J.w. Hołosku wielkiem p. 
і. р. j. w. — do kom. budżetowej. 


2108. L. s. Członkowie Kółka roln. м Eima- 
nowej p. p. Głąbińskiego o udzielenie 
subwencyi Zarządowi główn. i Zarządo- 
wi pow. Kółek roln. — do kom. budże- 
towej 


2109 L. s. 2859. Nauczycielstwo lud. miasta 
Kołomyi p. p. Witosławskiego o do- 
datek drożyźniany — dokomisyi szkol- 
nej. 

2110. L. s. 2860. Michał Pala, b. nauczyciel 
lud. w Połance p. p. Kramarczyka 0 
dar z łaski — do kom. szkolnej. 
Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło- 


su p. Kramarczyk. Udzielam mu głosu. 
P. Kramarczyk. Zrzekam się głosu. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o od- 
czytanie dalszych petycji. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


2111. L. s. 2363. Julia Klisiewicz, wdowa po 
naucz. lud. we Lwowie р. р. Jana Sze- 
ptyckiego o zasiłek — do kom. szkol- 
nej. 


2112. Б. з. 2864. Towarz. „Szkilna pomicz* 
w Stanisławowie p. p. Huryka o zapo- 
mogę — do kom. budżetowej. 


2113. L. s. 2865. Grono naucz. 5-kl. szkoły 
ludowej w Dębnikach p. p. Skołyszew- 
skiego o podwyższenie płacy, względnie 
о dodatek drożyźniany — do kom. szkol- 
nej. 

Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Skołyszewski. Udzielam mu głosu. 


P. Skołyszewski. Wysoka Izbo ! 


Pośród powodzi rozmaitych petycyi 
i wniosków zmierzających do polepszenia 
losu nauczycieli, najwymowniejszym głosem! 
i najbardziej uzasadnionym jest głos nauczy-. 
cieli gmin podmiejskich. Nauczyciele ci płatni 


| 
| 
| 
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najniżej, pozostający w czwartej klasie płacy 
muszą walczyć z największym niedostatkiem 
z tego powodu, że materyały spożywcze 
w większości ginin podmiejskich są prawie 
taksamo drogie jak w mieście. Jeżeli np. 
w gminie Kraków, w mieście Krakowie płaca 
nauczycieli wynosi 800—1000 złr. to w gmi- 
nach tuż pod Krakowem położonych obok, 
płaca wynosi 400—500 złr. Suma potrzeb 
życiowych i pieniędzy na ten cel potrzebnych 
jest taka sama jak w mieście Krakowie. Np. 
w gminie Dębniki pod Krakowem, której 
promień odległości do środka rynku jest 
mniejszy jak Stradomia pod Krakowem, 
środki życiowe są tak samo drogie jak w Kra- 
kowie. Nauczyciele w tej gminie pracujący, 
muszą się borykać z największym niedostat- 
kiem, a rezultatem tego brak sił nauczyciel- 
skicj, nauczycieli tam prócz jednego kie- 
rownika zupełnie nie ma, wychowanie wsku- 
tek tego zuajduje się wyłącznie w rękach 
nauczycielek, ponieważ zaś młodzież prze- 
ważuie należy do klas pracujących, jest bar- 
dziej krnąbrna, potrzebuje więc energiczniej- 
szego bardziej Kierownictwa niż młodzież 
w mieście Krakowie. 


Ośmielam się z tego powodu prosić 
Wysoki Sejm, by petycya nauczycieli 5 kla- 
sowej szkoły w Dębnikach dostatecznie uza- 
sadniona, była przez komisyę, a później przez 
Izbę należycie uwzględnioną, Pod względem 
formalnym proszę o odesłanie tej petycyi do 
komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie dalszych petycy): 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


2114. L. s. 2866. Bursa im. Effinowicza w Bro- 
dach p.p. Mazikiewicza o zasiłek — do 
kom. budżetowej. 


2115. L. s. 2867. Marya Bogaczewicz wdowa 
po sekretarzu Rady pow. w Ropczycach 
p. p. Wilezkiewicza o uzupełnienie za” 
opatrzenia wdowiego do komisyi 
budżetowej. 


2116. L. s. 2868. Bursa dla synów nauczy” 
cieli i nauczycielek szkół lud w Kra- 
kowie, p. p. Jaworskiego o subwencję: 
— do kom. budżetowej. 


L. s. 2869 Wydział Rady powiatowej 
w Lisku p. p. Starucha, o udzielenie 
zapomogi mieszkańcom gm. Bereznića 
wyżna dotkniętych klęską gradobicia — 
do kom. budżetowej 


2117. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Staruch. Udzielam mu głosu. 


„37. Posiedzenie z dnia 


Р. Staruch, Wysokij Sojme! 


Dnia 27. serpnia seho roku hromadu 
Bereznyciu wyżnu nawestyły wełyki neszcza- 
зна. 


Hrad z wełyczeznoju furjeju ponyszczyw | 
wsi plony, kotri sia znachodyły w poły, psze-i 
nyciu, jaczmiń, owes, kartofli i kapustu. i 


Ne tilko, szezo ponyszczały wsi plony, | 
ułe szcze do toho і derewa owoczewi zistały ; 
wsi połomani i z koriniamy kiłkasot sztuk | 
zistało powywertanych. Z toji pryczyny szczoj 
taja hromada zistała tak wełykymy neszcza- | 
stiamy nawydżena, popyraju «цій petycju jak 
najhoriatijsze i prosza widosłaty jeji do Я 
misji budżetowoj. 


Marszałek. "То się już stało. 
р. sekretarza 0 
tycyi. 


Proszę 
odczytanie dalszych  ре- 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


2118. L. s. 2870. Onezym Marko, nauczyciel 
ludowy w Kamionce lasowej pow. Ra- 
wa p. p. Mazikiewicza o zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


2119. L. s. 2871. Chrześciańskie Tow. tka- 
czów w Andrychowie p. p. Męcińskiego 
o subwencyę lub bezprocentową  роду- 
czkę na cele Towarzystwa — do kom. 
budżetowej. 


2120. L. s. 2872. Dziesięciocentowe Tow. 
Pań dla wspierania izrąel. dziatwy 
szkolnej we Lwowie р. p. Loewensteina 
o jednorazową zapomogę — do kom. 
budżetowej, 


L. s. 2873. Jędrzej Behen, emer. па- 
ucz. lud. w Tatarynowie p. p. Boha- 
czewskiego o podwyższenie emerytury 
— do kom. szkolnej. 


L. s. 2874. Michał Pocieszyński, em. 
naucz. lud. w Dąbrówce wisłockiej p. p 
Wilezkiewicza о podwyższenie emery- 
tury — do kom. szkolnej. 


L. s. 2875. Julia Krawczyńska, wdowa 
po naucz. lud. w Bochni р. p. Maissa 
o pozostawienie dodatku na wychowanie 
dzieci — do kom. szkolnej. 


L. s. 2876. Filia rusk. Tow. pedagog. 
w Kopyczyńcach p. p. Bohaczewskie o 
o zapomogę dla „Wiejskiej bursy* — 
do kom. budżetowej. 

2125. L. s. 2877. Kufrozyna  Berezowska, 
wdowa po naucz. lud. w Czerniowcach 
P. t. p. o podwyższenie pensyi wdowiej 
77 do kom. szkolnej. 


2126 L. s. 2878. Czytelnia Tow. „Proświty* 


2121. 


2122. 


2198. 


2194. 
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w Strutynie p. t. p. o subwencyę na 
sprawienie przyrządów gospodarczych i 
do ratowania bydła — do kom. budże- 
towej 


2127. Ł. s. 2879. Том. gimn. pożarne „So- 
kół* ruski w Strutynie р. t. p. о zapo- 
mogę na sprawienie przyrządów йо 
gaszenia ognia — do kom. budżeto- 
wej. 


І. s 2880. Oddział pokucki c.k. Tow. 
gospodarskiego w Kołomyi p. p. Krzy= 
sztofowicza w sprawie materyalnego 
poparcia plautacyi buraków cukrowych 
— do komisyi gospodarstwa | Кга)о- 
wego. 


2128. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło- 
. Krzysztofowicz. Udzielam mu głosu. 


P. Krzysztofowiez. Wysoka Izbo! 


Petycyę c. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego oddziału pokuckiego w sprawie ро- 
parcia płantacyi buraków cukrowych nawią- 
zuję do wniosków w tej Wysokiej Izbie, do 
wniosków, które w swoim czasie doprowadziły 
do rezolucyi w tej Wys. Izbie uchwalonej. 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że upra- 
wa buraków cukrowych w wysokim stopniu 
podniosła i podźwignęła rolnictwo krajowe, 
że wpływa ona najkorzystniej na wytwarzanie 
plonów. Ktoby o tem wątpił, to niech spo- 
glądnie na pola, na których przedtem prymi- 
tywna odbywała się uprawa, a gdzie obecnie 
spostrzedz można uprawę prawie niemal 0- 
grodową. 

Podnoszę te momenta w tym celu, by 
zaznaczyć, Że petycya ta, jakkolwiek finanso- 
wej jest natury, jednakowoż domaga się осе- 
nienia i roztrząśnięcia ze stanowiska rolni- 
czego. 


Z tego powodu wnoszę odesłanie tej 
petycyi do komisyi gospodarstwa krajowego. 
Marszałek. To się już stało. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie dal- 
szych petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 
2129. L. s. 2881. Zwierzchność gm. w Dą- 

browy p. р. Męcińskiego о subwencyę 

na budowę wodociągów — do kom. bu- 

dżetowej. 

Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło- 
su p. Męciński. Udzielam mu głosu. 


P. Męciński. Wysoka Izbo! 


Pozwolę sobie głos zabrać na krótko 
ze względu na wyjątkową doniosłość sprawy. 
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Miasto Dąbrowa zdaje 
większą siłę podatkową, tymczasem wskutek 
rzeczywiście wyjątkowych okoliczności znaj- 
duje się w bardzo przykrej pozycyi, musiało 
bowiem spełniać wszystkie kulturne obowią- 
zki, jak urządzenie rzeźni, wodociągów, tar- 
gowicy, szkół i t. d., a stanowi niesłychanie 
małe terytoryum, bo sam tylko środek sta- 
nowi terytoryum gminy, wszystkie zaś przy- 
ległości stanowią inne gminy katastralne tak, 
że do korzystania z urządzeń administracyj- 
nych jest ludność wielka, do opodatkowania 
zaś bardzo ograniczona. 

Nie wdając się w bliższe szczegóły, 
które nie są możliwe przy pierwszem czyta- 
niu petycyi, nadmienię tylko, że gmina Dą- 
browa zwróciła się do Izby z prośbą, Żeby 
ze współudziałem Rządu dopomódz gminie 
do założenia urządzeń sanitarnych, mianowi- 
cie wodociągowych. 

Prosi zatem, przedkładając wszystkie 
plany i odnośne dokumenty Wydział krajowy 
o pomoc w tym względzie. 


Propocowaliśmy odesłanie tej petycyi 
do komisyi budżetowej, która zechce rozej- 
rzeć się bliżej w cyfrach i dać stosowne 
wskazówki Wydziałowi krajowemu, by ta 
sprawa zainicyonowana została. 

Krótko tylko nadmienię, że gdyby gmi- 
na ta chciała choćby w najskromniejszych 
rozmiarach spełniać swe obowiązki, musiała- 
by nałożyć 1009/, dodatków do podatków. 
Zrozumiecie Panowie, źe wobec tak ciężkich 
warunków musi szukać pomocy kraju i Rzą- 
du, zwłaszcza, że idzie tu o zarządzenia sa- 
nitarne. 

Rząd ma zupełne prawo Żądać stosow- 
nego urządzenia rzeźni i targowicy, to wszy- 


stko ma kosztować tysiące, a każda taka in-|2139, L. s. 2891. 
18—20'/, | 
Nie chcąc przedłu- | 
żać tej rzeczy, bo regulamin na to nie ро-| 


westycya wymagałaby nałożenia 
dodatków do podatków. 


zwala, proszę, by odesłać tę petycyę do ko- 
„misyi budżetowej, a komisyę budżetową рго- 
szę, by raczyła życzliwie swą uwagę poświę- 
cić rozpatrzeniu cyfer i rzeczywiście wyjąt- 
kowych warunków, w jakich ta gmina się 
znajduje. 

Proszę zatem o odesłanie tej petycyi 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. To już nastąpiło. 

Proszę o odczytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyła): 

2130. L. s. 2882. Instytut S. 8. Bazylianek 
w Stanisławowie p. ks. bisk. Chomy- 
szyna о zapomogę — do kom. budże- 
towej. 

2131. L. s. 2883. Tow. leśne gal. we Lwo- 
wie p. p. Wł. Wikt. Czaykowskiego 


się powinno mieć | 
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w sprawie ulg podatkowych dla lasów 
dotkniętych klęskami elementarnemi — 
do kom. podatkowej. 


2132. L. s. 2884. Wydział Tow. P. P. Eko- 
nomek w Tarnopolu p. p. Michałowskiego 
o zasiłek dla ochronki — do kom. bu- 
dżetowej. 

2133 L. s. 2885. Oddz. Tow. pedag. w Ma- 
kowie p. p. Lubomirskiego przedłłada 
postulaty nauczycielskie uchwalone na 
walnem zgroma:łzuniu w Makowie do 
uwzględnienia — do kom. szkolnej. 


2134. L. s. 2886. Gmina Kozłówek powiat 
Strzyżów p. p. ks. Wesolińskiego o zni- 
żenie prestacyi na płacę nauczyciela 
miejscowej szkoły —- do kom. budże- 
towej. 


2135. L. s. 2887. Władysław Monsen emer. 
kierownik szkoły lud. we Lwowie p. p. 
Bojkę о przyznanie 6-go pięciolecia — 
do kom. szkolnej. 


2136. L. s. 2888. Józefa Grabaszewska wdowa 
po zarządey szpitala pow. w Drohoby- 
czu p. p. Ochrymowicza o pensyę wdo- 
wią -- do kom budżetowej. 


2137. L. s. 2889. „Chrześcijańska gmina* 
w Borysławiu p. p. Korola z protestem 
przeciw połączeniu z gminą polityczną 
Borysław, oraz o zezwolenie odkupienia 
lasu i pastwisk — do kom. administra- 
cyjnej. 

2138. L. 8. 2890. Komitet cerkiewny z Be- 
rezowicy małej p. p. Ostapczuka o 2a- 
pomogę na dokończenie budowy cer- 
kwi — do kom. budżetowej. 


Stow. Dam św. Wincen- 
tego a Paulo w Krakowie p. р. Grór- 
skiego o zapomogę — do kom. budże- 
towej. 


2140. L. s. 2892. Nauczyciele i nauczycielki 
w N Targu р. p. Bednarskiego о usta- 
nowienie ustawy i poprawienie bytu — 
do kom. szkolnej. 


2241. І. s. 2893. Komitet organistów gali 
cyjskich w Stryju p. р. Brunickiego 
о ustanowienie ustawy i poprawienie 
bytu — do kom. prawniczej. 


2142. L. s. 2894. Członkowie gminy Wyciąże 
pow. Kraków p. p. Stapińskiego o zmianę 
ustawy kraj. ordynacyi wyborczej do 
Sejmu — do kom. administracyjnej. 

2143. L. s. 2895: Gmina Cergowa pow. Кго- 


sno p. t.p. w sprawie zmiany prawa pro” 
pinacyj — do kom. budżetowej. 


37. Posiedzenie z dnia 


2141. L. s 896. Zwierzchność gm. w Dy- 
nowie p. p. Urbańskiego o zaliczenie 
tej miejscowości do rzędu miast — do 
kom. gminnej. 


2145. L. s. 2897. Józefa Waszenica naucz. 
łud. we Lwowie p. p. Loewensteina 
i Michalskiego о subwencyę na naukę 
śpiewu — do kom. budżetowej. 


2146. L. s. 2898. Zwierzchność gminna m. 
Dynowa р.р. Skrzyńskiego о zapomogę 
z powodu pogorzeli па celeregulacyjne 
miasta — do kom. budżetowej. і 

2147. L. з. 2899, Zofia Boberska wdowa po 
naucz. lud. we Lwowie p. t. p. 0 zapo- 
mogę — do kom. budżetowej. 


2148. L. s. 2900. Gmina Czeluśnica p. p. 
Stapińskiego o zmianę ordynacyi wy- 
borczej sejmowej — do kom. admini- 
stracyjnej. 


2149. L. s. 2901. Zakład sierót pod wezw. 
św. Józefa w Stryju р. p. Tomas-ewskiego 
o subwencyę — do kom. budżetowej. 

2:50. Ł. s. 2902. Bursa im. Adama Mickie- 
wicza w Samborze p. t. p. о subwen- 
cyę — po kom. budżetowej. 


2151. L. s. 2903. Wydz. pow w Przemyślu 
p. p. Tarnawskiego w sprawie ntworze- 
nia gimnaz. pol. na Zasaniu w Przemy- 
ślu — do kom, szkoluej. 


2152. І. s. 2904. Komitet Internatu dla u- 
czniówySemin. naucz. w Zaleszczykach 
p. p. T. Cieńskiego о subwencyę na 
pokrycie długów budowy internatu — 
do kom. budżetowej. 


. 2158. L.*s. 2905. Wydz. polskiej bursy lud. 
w Zaleszczykach p.t. p. о subwencyę — 
Фо kom. budżetowej. 


2154. L. s. 2906. Кагеї S'arkiewicz, emer. 
naucz. lud. w Sokołowie р. p. Lityń- 
skiego 0 zapomogę i zwrot dokumen - 
tów — do kom. budżetowej. 


2155, І, s. 2907. Komitet budowy kościoła 
w Kokutkowcach p. p. Garapicha o za- 
pomogę na dokoń*zenie budowy kościo- 
ła — do kom. budżetowej. 


2156 L. s. 2908. Aleksander Bursa, pomo- 
cnik handlowy we Lwowia р. p. Ciele- 
ckiego o subwencyę na spiew — do 
kom. budżetowej. 


2157. I. s. 2909. Liga pomocy przemysło- 
wej we Lwowie p. p. Głąbińskiego o 
subwencyę na rozszerzenie „Wystawy 
ruchomej* — do komisyi budżeto- 
wej. 


2158. L. s. 2910. J. w. p. t. p. о subwencyę 
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na wydawnictwo pierwszego skorowidza 
przemysłowo-handlowego Galicyi — do 
kom. budżetowej, 


2159. L. s. 2915. Wydz. „Ruskiej bursy* 
w Stryju p. p Oleśnickiego o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


2160. L. s. 2916. Emilian Baczyński, b. dy- 
rektor teatru ruskiego, obecnie лошо- 
cnik kancel. w Samborze p. p. Oleśni- 
ckiego o roczną zapomogę — do kom. 
budżetowej. 

9161. L. s. 2917. Tow. Muzeum przemysło- 
wego w Rzeszowie p. p. Stan. Jędrze- 
jowicza o subwencyę na utrzymanie 
Muzeum — do kom. budżetowej. 


2162. L. s. 2918. Tow. „Sokół* w Rzeszowie 
p. t. p. o subwencyę — do kom, budże- 
towej. 


9163. L. s. 2919. Mieszkańcy gmiay Niebyl- 
ca i okolicy p. t« р. о subwencyę па 
budowę drogi Babica- Wyrzuc-Niebylec 
— do kom. drogowej. 


2164. L. s. 2920. Gmina m. Głogowa p. t. p. 
o zaliczenie do miejscowości, podlega- 
jącej ustawie gminnej z r. 1896 -- do 
kom. gminnej. 


2165. L. s. 2921. Nauczyciele i nauczycielki 
w Rymanowie р. p. Małachowskiego о 
podwyższenie płac — do kom. szkol- 
nej. 

2166. L. s. 2922. Magistrat m. Buczącza p. 
р. Ciełeckiego w przedmiocie муцавго- 
dzenia za zniesienie prawa propinacyi 
miejskiej — do kom. budżetowej. 


2167. L. s. 2923. Magistrat m. Nowego S4- 
cza p. p. Dunajewskiego o dodatek dro- 
żyźniany dla naucz. lud. w Nowym Są- 
czu — do kom. szkolnej. 


2168. L. з. 29.4. Władysław i Erazm Niem- 
czewscty о Oxopach św. Trójey p. p. Bor- 
kowskiego о subwencyę na zakład Sa- 
downiczy — do kom. budżetowei. 


2169. L. s. 2925. Stowarzyszenie wzajemn.j 
pomocy położnych we Lwowie p. p. Ma:- 
sa о subwencyę — do komisyi budże- 
towej. 


2170. L. s. 2926. Izba lekarska wschodnio 
galicyjska р. t. p. о przyznanie izbom 
lekarskim w kraju prawa wybierania 
2 posłów do Sejmu kraj. — do kom. admi- 
nistracyjnej. 

2171. L. s. 2927. Ida Schśtzei, tymcz. nau- 
czycielka we Lwowie p. p. Pawliko- 
wskiego о subwencyę na wyjazd za gra- 
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оісе w celach naukowych zawodowych | ptyckiego z peł. komitetu kościelnego 
— do kom. budżetowej. аб. w Drohobyczu o subwencyę na re- 


2172. L. s. 2928. Tarnowiec gm. pow. Jasło stauracyę kościoła w Drohobyczu. — 
p. p. Stapińskiego o zmianę ordynaey- do kom. budżetowej. 
wyborczej sejmowej — do kom. admi- | 2185. L. s. 2941. Dozorcy і dozorczynie cho- 
nistracyjnej. rych w kraj. Zakładzie dla obłąkanych 


2173. L. s. 2929. Gm. Półwsie zwierzyniec- jes u: AOC R 


kie p. p. Szpondra o podwyższenie płacy uregulowanie zaopatrzenia na starość. 


у A do kom. budżetowej. 
miejscowemu nauczycielstwu. - do kom. і і 5 Й 
szkolnej. 2186. L. s. 2942. Michał Nikopoli w Wie- 


2174. L. s. 2930. Zarząd i członkowie Kółka aa раною karać i 
roln, w Kulparkowie p. p. Мегипомісяа PAR ke > 8 б 
o podwyższenie subwencyi na r. 1906 2187. L. s. 2948. Stow. „Koło akademickie 


zarządowi gł. Tow. Kółek rolniczych — w Krakowie p. p. Jaworskiego o sub- 
do kom. budżetowej. wencyę. — do kom. budżetowej. 

2175. L. s. 2931. Tow. „Pomoce bratnia* | 2188. І. s. 2944. Bronisława  Szeremeth 
w Zakopanem p. p. Merunowicza 0 za- wdowa po  raucz. lud. wOlesku p. p. 
pomogę. — do kom. budżetowej. Michałowskiego o zapomogę. — do kom. 

budżetowej. 


2176. L. s. 2932. Urzędnicy kraj. Zakładu 
dla obłąkanych w Kulparkowie р. t. р.|2189. L. s. 2245. Marcyanna Zakrzewska, 


o podwyższenie płacy wraz z wliczeniem wdowa po sekretarzu Wydz. kraj. we 
relutum za wikt do stałej płacy. — do Lwowie p. p. Bojkę o wsparcie — do 
kom. budżetowej. kom. budżetowej. 

2:77. L. s. 293838. Stanisław  Жапбі, Emil 2190. L. s. 2946. Jan Kamiński, b. dozorca 
Wierzbiański i Franciszek Gorczyca w Zakł. dla obłąkanych w Kulparkowie 
urzędnicy zakładu і. w. p. t. p. 0 zwrot p. p. Vayhingera o podwyższenie daru 
kaucyi służbowych. — do kom. budże- z łaski — do  komisyi  budżeto- 
towej. wej. | 

2178. І, s. 2934. Wydział pow. w Nadwó:-|2191. L. s. 2947. Roman Tałpasz, b. fun- 
nie p. p. Mandyczewskiego о zasiłek па kcyonaryusz Wydz. kraj. we Lwowie р. 
rekonstrukcyę drogi z Łaoczyna do p. Bojkę o przyznanie należytości za 
Mołodiatyna. — do kom. drogowej. czynności A (Baa alg не 

2179. L. s. 2935, Tow. „Sokół* w Wadowi- zał b 275 bwa dLsji 
cach p. p. Maissa о subwencyę. — do у ; і 
kom. budżetowej. 2192. L.s. 2948. ae Szypuła w Roznoszynie 

дра - - є I p. p. Ostapczuka o subwencyę na roz- 

2180. L. s. 2936. Wydział „Galic. Tow. le-; еривитв зате По од kom. bai 
karzy weteranyjnych we Lwowie p. p.i kowej. 


Brykczyńskiego o subwencyę na wy-ż ; RZ 
dawnietwo „Przeglądu weterynarskiego* ; 2193. І. з. 2949. Izba handi. w Galicyi, cen- 
na r. 1906. — do kom. budżetowej. : tral. związek gal. przemysłu  fabrycz- 

З nego i gal. związek piwowarów p. р. 
Kolischera w sprawie zaprowadzenia 
kraj. opłat szynkarskich i podwyższe- 
nia kraj. opłaty konsumcyjnej od рі- 
wa — бо kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Kolischer. 


2181. L. s. 2987. Том. rolnicze okręgowe: 
w Jaśle p, p. Trzecieskiego o wstawienie: 
do budżetu na r. 1906. kw. 1000 kor.: 
na płacę instruktora sadownictwa. -- 
do kom. budżetowej. 


2182. L. s. 2988. Bronisława Sławińska we 
Lwowie р.р. M. Urbańskiego о subwen- й 
cyę na malarstwo — do kom. budże- Udzielam mu głosu. 


+" - | Р р Р. Kolischer. Wysoka Izbo! 

2183. L. s. 2939. „Zdzisław Jachimecki we Jak przedmiot sam, do którego się ta 
Lwowie p. p. Struszkiewicza о ubwencyę | pętycya odnosi stoi na pierwszym planie te- 
na studya muzyczne. — do kom. bnu- | goyocznej sesyi sejmowej, tak też ta pety- 
ENEI cya głównych interesentów w tej sprawie ma 

2184. L. s. 2910. Grono с. К, konserwatc- | niepoślednie znaczenie, bo jakkolwiek przy” 
rów Galicyi wschodniej p. p. Jana Sze 'znać trzeba, że czyninki miarodajne odniosły 
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co do tej kwestyj w Wiedniu wielkie zwy- 
cięstwo, jakkolwiek w tem przedłożeniu Wy- 
działu krajowego jest ugruntowany  finanso- 
wy plan gospodarki krajowej autonomicznej 
na bardzo długi czas, to z drugiej strony 
każde dzieło ludzkie więc i to przedłożenie 
ша najrozmaitsze usterki, któreby z pewno- 
ścią nie były, gdybyśmy byli społeczeństwem 
samoistnem i dysponującem naszemi  fundu- 
szami samodzielnie. 


Z tem wszystkiem nie można  powie- 
dzieć, żeby to przedłożenie musiało być przy- 
jęte do litery tak, jax опо przyszło z Wie- 
dnia i ażeby pewne rzeczy, które na nieko- 
rzyść produkcyi odnośnej industryalnej wy- 
padną i na niekorzyść pewnych kół intere- 
sowych, nie mogły być częściowo usunięte, 
częściowo złagodzone. 


Tym przedmiotem zajmuje się w spo- 
sób wyczerpujący petycya wszystkich trzech 
Izb handlowych i przemysłowych galicyjskich, 
zajmuje вів nim w tej samej petycyi Zwią- 
zek fabryczny, zajmuje się związek browar- 
ników galicyjskich, korporacye więc nader 
poważne i reprezentujące w dość wielkich 
rozmiarach interesentów. Jeżeli interesi wy- 
tyczne tych petycyi najgłówniejsze podniosę, 
to idą oue przedewszystkiem w tym kierun- 
ku, aby równomiernie z kontyngentem mini- 
malnym co do opłat szynkarskich był usta- 
nowiony też kontyngent maksymalny natural- 
nie inny jak minimalny, po drugie aby го7- 
ważono, czy stopa procentowa 8 halerzy przy 
piwie jest teką, którą konsument w naszym 
kraju wytrzymać może i ażeby nad rzeczą, 
co do której w innych prowincyach w mniey- 
szych rozmiarach burza powstała, nawet 
w Czechch, w obozie niemiecko-czeskim, aby 
rzeczy tej nie uchwalono tu, że tak powiem, 
bez czytania, a po trzecie, aby czynnikom 
kompetentnym a mianowicie Izbom  bandło- 
Wym w pierwszej mierze przy wykonaniu tej 
ustawy tę samą dano ingerencyę, którą 
Wszystkie Izby bandlowe austryackie a więc 
1 nasze co do przeprowadzenia ustaw  рай- 
stwowych z pewnym sukcesem w ostatnich 
czasach dostały. To są przeważnie punkta 
Wytyczne tej petycyi. Ja bardzo proszę i 0d- 
nośną komisyę budżetową i Wys. Sejm, aby 
tak ważnę ustawę robiąc, nad każdym szcze- 
8ółem podniesionym w tej petycyi byh  ła- 
skawi głęboko, spokojnie, rozważme i spra- 
wiedliwie się zastane wić. 

. W tem przekonatiu proszę o odesłanie 
tej petycyi do komi: yi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. 
p. Sekretarza o odczytanie 
tycyi. 


Proszę 
dalszych ре- 


1967 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej) : 


2194 L. s. 2950. Wydział pow. w Rohatynie 
p. p. Woje. Dzieduszyckiego 0 uznanie 
drogi z Monasterzysk do Zurawna za 
krajową, tudzież o wykończenie budowy 
tej drogi — do kom. drogowej. 


2195 І. s. 2951. Przełożona 58. Felicyanek 
w Bełzie p. p. Trzecieskiego o subwen- 
cyę na szkołę żeńską — do kom. 
budżetowej. 


2196 L. s. 2952, Zarząd i członkowie Kółka 
rolniczego w Brzuchowicach p. p. Meru- 
nowicza o podwyższenie subwencyi Za- 
rządowi głów. Tow. Kółek rol. na rok 
1906 — do kom. budżetowej. 


2197 І. s. 2958 4. w. w Jastrzębkowie р. t. p. | 
j. w. — do kom. budżet. 


2198 L. s. 2954 J. w. ля Jastrzębkowie р. t. p. 
і. w. — do kom. budź. 


2199 L. s. 2955. Komitet internatu dla 
uczniów semin. naucz. w Stanisławowie 
p. p. Głąbmskiego o subwencyę — do 
kom. budż. 


2200 L. s. 2956. Oddział Том. pedag. w Sta- 
nisławowie p. t. p. o subwencyę dla 
pryw. semin. naucz. Żeńsk. tamże — 
do kom. budż,. 


2271 L. s. 2957. Członkowie Kółka roln. 
w Tymbarku p. t. р. о udzielenie 
subwencyi Zarządowi głów. i Zarządom 
pow. Kółek rol. — do kom. budż. 


2202 L.'s. 2958. Wydawnictwo dwutygo- 
dnika „Rodziny i Szkoły* z dodatkiem 
„Wiedza i Praca* we Lwowie р. г. p. 
o podwyższenie subwencyi — do kom. 
budż. 


2203 L. s. 2959. Gminy pow. tarnobize- 
зкіеєо p. p. Krempę o założenie szkoły 
średniej w fTaruobrzegu — do kom. 
szkolnej. 


2204 І, s. 2960. Komitet ratunkowy w Tu- 
rówce pow. Skałat p. p. Pinińskiego 
о zapomogę dla pogurzelców — do 
kom. budżetowej. 


Do tej petycyi ma głos 
Udzielam mu głosu. 


Marszałek. 
JE. p. Piniński. 


JE. p. Piniński. Zabrałem głos, aby 
jak najgoręcej poprzeć petycyę gminy "Гого- 
wa i kom. ratunkowego. Turowa uległa dwu- 
krotnie klęsce pożaru w ciągu bieżącej je- 
sieni, a klęska ta w stosunku do zasobów 
gminy jest bardzo wielką. W tych dwu po- 
żarach spaliło się razem 35 gospodarstw wraz 
z krescencyą. 
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We wsi jest rzeczywiście nędza i oba- 
wa głodu. Komitet ratunkowy miejscowy robi 
co może, ale nie jest w stanie podołać wszyst- 
kim potrzebom i z tego powodu gmina ta 
udaje się do Wysokiego Sejmu o pomoc kra- 
jową, która mojem zdaniem — a znam sto- 
sunki bardzo dobrze — jest zupełnie uza- 
sadnioną. Z tego powodu jak najgoręcej po- 
pieram tę petycyę i proszę o odesłanie jej 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie dalszych petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


2205. L. s. 2961. Marya Martynowska w Strzył- 
kach p. p. Agopsowicza o zapomogę — 
do kóm. budżetowej. 


2206. L. s. 2968. Nauczycielstwo w Podgó- 
rzu, p. p. Maryewskiego o dodatek dro- 
żyźniany — do kom. szkolnej, 


Marszałek: Proszę p. sekretarzy o 
odczytanie wniosków i intepelacyj. 


Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
(czyta) : 


Wniosek. 


Zważywszy, że w Przemyślu drożyzna 
mieszkań i Środków żywności postąpiła tak 
znacznie, że ciała autonomiczne jak Rada po- 
wiatowa, Rada miejska, iustytucye finansowe, 
Kasa oszczędności, dwa Towarzystwa zalicz- 
kowe i inne instytucye zmuszone były przy= 
znać swym urzędnikom wydatny dodatek 
drożyźniany; 


Zważywszy, że nauczyciele ludowi 
w Przemyślu mający płace II. klasy w czasach 
normalnych zaledwie wyżyć mogą ze swej 
skromnej dotacyi a w czasie nadzwyczajnej 
drożyzny wprost narażeni są na nędzę; 


Wnosimy : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

„Nauczycielom szkół ludowych w Prze- 
шуби przyznaje się nadzwyczajną susten- 
tacyę drożyźnianą w stosunku 209/, ich płac. 


We Lwowie, dnia 2i. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Tarnawski w. r. 


a пить O ET Z 0 чани 


21. października 1905. 


Jahl, Bednarski, Maryewski, Wurst, Rutow- 

ski, Kołischer, Wiśniewski,  Ochrymowicz, 

Buynowski, Michałowski, Huza, Sala, Місбаї- 
ski, Głąbiński, Vayhinger. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić ; 


Nauczycielom i nauczycielkom szkół lu- 
dowych i wydziałowych w Bochni przyznaje 
się dodatek drożyźniany na rok szkolny 
1905/1906 w wysokości  209/, pobieranej 
przez nich płacy. 


We Lwowie, dnia 21. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Fruchtmann w. r. 


Rayski, Łazarski, Traczewski, Vayhinger, 

Maryewski, Huza, Michałowski, Sękowski, 

Ziardecki, Trzecieski, Tomaszewski, Krempa, 

Maiss, Gnoiński, Wurst, Bojko, Sala, W. 

Gnoiński, Michalski, Tarnawski, Buynowski, 

Stapiński, Wilczkiewicz, F. Włodek, Rutow- 
ski, Grorayski. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się є. k. Rząd, aby jak naj- 
spiesznej zaradził dotkliwemu brakowi sił sę- 
dziowskich przy c. k. Najwyższym Trybunale 
we Wiedniu przez systemizowanie i obsadzenic 
wydatnej liczby nowych posad radców dworu 
przy tymże Trybunale i zaprzestał powoły- 
wać do Najwyższego Trybunału — jako siły 
pomocnicze — radców c. k. Sądów wyższych 
we Lwowie i Krakowie, przez co itak szczu- 
płe siły tych sądów wyższych, a w dalszej 
konsekwencyi Trybunału pierwszej instancy! 
ze szkodą wymiaru sprawiedliwości jeszcze 
bardziej uszczuplone zostają. 


We Lwowie, dnia 21. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Fruchtmann w. r. 


Rayski, Gorayski, Żardecki, Traczewski, Уау- 
binger, Głąbiński, Trzecieski, Ни»а, Micha- 
łowski, Łazarski, Męciński, Kolischer, 907 
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kowski, Michalski, W. Gmnoiński, Tomaszew- 

ski, Wilezkiewicz, Rutowski, Bojko, F. Wio- 

dek, Krempa, Maiss, Stapiński, Buynowski, 

Grnoiński, Maryewski, Wurst, Sala, Krzyszto- 
fowicz, Tarnawski. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
na następnej sesyi sejmowej przedłożył Sej- 
mowi projekt zniesienia myt na drogach i 
mostach krajowych, a na pokrycie obecnych 
dochodów mytniczych wstawił do budżetu 
dodatek do podatków. 


We Lwowie, dnia 21. października 1905. 


Wnioskodawca : 
St Potoczek w. т. 


Wesoliński, Kramarczyk, Szwed, Szponder, 

Stojałowski, Bojko, Krempa, F. Włodek, 

Skołyszewski, Szajer, Barabasz, Huryk, Ма- 

zikiewicz, Stapiński, Oleśnicki, Bohaczewski, 
Staruch. 


Wniosek. 


Z uwagi — ua gioźne spustoszenia, 
jakie pod każdym względem wyrządza са" 
łemu społeczeństwu pijaństwo, a warstwom 
ubogim w szczególności ; 


„2 uwagi — że otwieranie szynków 
w niedziele i święta najwięcej daje sposo- 
ajj do nadużywania trunków, do pijań- 
stwa, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


.,  Mejm wzywa с. k. Rząd, aby w uchwa- 
lić się mającej noweli do ustawy przemy- 
słowej uwzględnił i przeprowadził zakaz 0- 
twierania szynków i sprzedaży trunków w 
niedziele j święta katolickie, a to od godzi- 
шу 6-ej wieczór dnia poprzedzającego do 
godziny 6-ej rano dnia następnego. 


We Lwowie, dnia 21. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Wesoliński w. r. 


21. października 1905. 1969 


Gniewosz, Bojko, Krempa, Szponder, Wilcz- 

kiewicz, ŹŻardecki, Szwed, Kramarczyk, Ро- 

toczek, L. Cieński, Truskolaski, F, Włodek, 
Trzecieski, Tad. Cieński, Gnoiński. 


Wniosek. 


Ustawa o opłacie podatków spożywczych 
od rzezi bydła jest wysoce niesprawiedliwa 
w tem, że nie zwalnia od opłaty gospodarza, 
który z powodu nieszczęśliwego jakiegoś wy- 
padku zmuszony jest dorżnąć jedną sztukę 
czy więcej ze swego inwentarza. Rozsprzedaż 
mięsa w takim razie choćby możliwa, nie 
wynagradza то poniesionej szkody, tem wię- 
cej, że ceny mięsa w takich razach muszą 
być z natury rzeczy znacznie niższe. Pomimo 
to dzierżawca akcyzy na mocy ustawy ścią- 


ga z nawidzonego stratą gospodarza całą 
opłatę. 


Narzekania ludności na tę niesprawie- 
dliwość są powszechne i datują się od da- 
wna, a jednak c. k. Rząd nie chce uczynić 
wyjątku. 


Wobec tego podpisani wnoszą: 


| Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd, aby we wła- 
ściwej drodze postarał się o zwolnienie od 
opłaty podatku spożywczego gospodarzy, 
którzy z powodu nieszczęśliwego wypadku 
dorżnąwszy swoje bydlę, przez rozsprzedaż 
mięsa chcą ehoć częściowo powetować sobie 
pa poniesioną. 


| We Lwowie, d. 21. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Filip Włodek w. r. 


Stapiński, Krempa, Szponder, Bojko, Boha- 
czewski, Szwed, Źardecki, Effinowicz, Weso- 
liński, Ostapczuk, Staruch, Wilezkiewicz, Ko- 
| rol, Tad. Cieński, Mazikiewicz. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


Interpelacya 


posła Stapińskiego i tow. do c. К. Rządu 
z powodu zakazu odbycia zgromadzenia w Grę- 
bowie w dniu 22. b. m. 


Otrzymałem następujące pismo : 


„L, 22908. Dąbrowa, dnia 19. paździer- 
|nika 1905. Do WP. Jana Stapińskiego i Ja- 


1970 37. Posiedzenie z dnia 21. października 1905. 


kóba Bojki, posłów sejmowych (na ręce |kich powodów rozpisywanie nowych koakur- 
wpierw podpisanego WP. Jana Stapińskiego) |sów aptekarskich daje się macoszą dłonią, a 
we Lwowie. (w niektórych wypadkach dzieją się wprost 

„Prośby Panów o zezwolenie na odby- nadużycia, które dłużej trwać nie powinny. 


cie dnia 22. b. m. zgromadzenia publicznego Władze rządowe kreują nowe apteki, 
pod gołem niebem na podwórzu realności lk. | nierzadko tam, gdzie egzystencya apteki nie 
42 w Grębowie nie uwzględniono z powodu | jest zapewnioną, a omija się miejscowości, 
że tego rodzaju zgromadzenia, przystępne |gdzie przypływ apteki, poprzednichby nie 
dla każdego, na którem też wsżelka kontrola 'zrujnował, a zapewniłby i nowej egzy- 
tak ze strony komitetu, zwołującego zgroma- | stencyę. 

dzenie, jak i władzy staje się niemożliwa, NORA na Knit wacdlaa daki zakre: 
nie daje żadnej gwarancyi porządku i bez- М w Sokalu. Sa kilku laty, 
ривезеннійта publicznego, zwłaszcza, ŻE i OSta- | wą „geżciel apteki Wysoczański,. obawiając się 
tnie zgromadzenie, które się odbyło p dnia kreowania drugiej apteki w Sokalu, sprzedał 
13. sierpnia b. r. w Grębowie, na którem swój „interes*, a sprzedawszy go, był gorą- 
również jako jeden z punktów programu by- cym zwolennikiem kreowania drugiej apteki. 
ło omówienie sprawy. parcelacyi dóbr Siedła- Nowonabywca wnet się jej pozbył na powrót 
szowice dało powód do ujemnych Spó-,w posiadanie Wysoczańskiego, a odtąd Wy- 
SA REZAN: soczański, aptekarz i burmistrz w Sokalu, 
popiera starania, by druga apteka w Sokalu 
nie powstała. 

I to mu się udaje, z jakich powodów, 
to bogowie może co i wiedzą. 

Kreowania nowych aptek domagają się, 
Lwów, Tarnopol, Przemyśl, Rzeszów, Jasło, 
Krosao, Buczacz, Sącz, Jarosław, Kołomyja 
i wiele innych miasteczek pomniejszych. 

Wobec czego podpisani zapytują є. k. 
Rząd : 

1. Czy Mu jest zaany stan rzeczy w tej 
sprawie ? 

2. Czy Mu są znane długoletnie prze- 
pracowywania się personalu aptekarskiego, 
nim się doczeka samodzielnego kawałka 
chleba ? 

3. Czy Rząd jest gotów zaradzić co гу- 
chlej brakowi aptek w kraju ? 


Lwów, dnia 22. pażdziernika 1905. 


„Przeciw tej rezolucyi i t. 4... С. k. 
Starosta Czepielowski, w. r.* 


Zastrzegamy się jak najkategoryczniej 
przeciw konfiskowaniu prawa zgromadzeń, 
z powodu takich nieuzasadnionych samowol- 
nych powodów i zapytujemy c. k. Rząd, czy 
zechce polecić с. k. Staroście w Dąbrowie, 
aby zakaz ten cofnął i na przyszłość podo- 
bnych zakazów nie wydawał. 


Lwów, 21. października 1905. 


Jan Stapiński, w. r. 
interpelant. 


Bojko, F. Włodek, Krempa, Korol, Bohaczew- 

ski, Staruch, Effinowicz, Ostapczuk, Mazikie- 

wicz, Szwed, Vayhinger, Rayski, Żardecki, 
Maiss, Michalski, Fruchtmann. 


Interpelacya 


posłażBojki i tow. do JW. Pana Komisarza 


rządowego. J. Bojko, 


interpelujący. 

Stosunki zdrowotne wymagają tego, by 
w miarę zwiększania się wymogów sanitar- 
nych, powiększano też instytucye zdrowotne. 


Stapiński, Krempa,' Bohaczewski, Б. Włodek, 
Korol, Szponder, Wesoliński, Mazikiewicz, 


. 167 : i Ą ryk. 
WEŃ m rzekież po EE ię dbać, Staruch, Effinowiecz, Żardecki, Szwed, Hury 


by ilość i rozmieszczenie aptek odpowiadało 
warunkom przez ogół wymaganym. Nie dzie- 
je się to jednak w tej mierze, jakby tego 
interes zdrowotny wymagał. Są miejscowości, 
które mają albo nieodpowiednią ilość aptek, | 
albo złe ich rozmieszczenie, albo wcale nie 
mają, przez co się jeszcze i ten grzech po- 
pełnia, Że ludziom oddającym się zawodowi 
aptekarskiemu, daje się późuo sposobność W Beskidzie wschodnim niedaleko gra- 
wybicia się do samodzielności. Władzom ten|nicy węgierskiej, leży stacya klimatyczna 
stan jest wiadomym, łecz nie wiadomo z ja-|Jaremcze. Do niedawna jeszcze mało Zna0a, 


Interpelacya 


Posła księdza Andrzeja Szpondra i towarzy- 

szy w sprawie udzielenia komisyi na założe- 

nie i eksploatowanie kamieniołomu w miej= 

scowości klimatycznej Jaremcze (gmina polit- 
Dora). 


mz nnn a w w m  о нні 


37. Posiedzenie z dnia 21. października 1905. 1971 


stanęła obecnie dzięki przeprowadzonej przez 
tamte strony linii kolejowej „Stanisławów- 
Kórósmezo* i usilnym staraniem ogółu, 
w rzędzie pierwszorzędnych wiłegiatur kra- 
jowych. Z powodu swego bardzo korzystnego 
i uroczego położenia, jak również i znako- 
mitego powietrza, stała się miejscem wy- 
tchnienia mniej zamożnych letników, którym 
ograniczone środki materyalne nie dozwalają 
na wyjazd do zagranicznych miejscowości lub 
do dalekiego a drogiego Zakopanego. Jarem- 
cze rozwija się już od lat kilku, stale i po- 
siadając wszelkie ku temu dane, kroczy wy- 
trwale po drodze wiodącej do zapewnienia 
sobie przyszłości jako pierwszorzędnej stacyi 
klimatycznej. 


dawszy sprawę wszechstronnie i najdokład- 
niej na miejscu, przekonało się o słuszności 
podniesionych zarzutów i ze względu na los 
Jaremcza jak również na egzystencyę tysięcy 
rodzin hkuculskich, odmówiło udzielenia kon- 
cesyi. 


„Spółka Griffel i Ellenberg* wniosła 
rekurs do c. k. Namiestnictwa, w którym 
oznajmia, że kamień tylko w zimie eksploa- 
tować będzie. Oświadczenie to jest tylko 
czczym wybiegiem, bo chociażby kamień rze- 
czywiście tylko w zimie łamano, to jednak 
tylko w lecie wywozić go można. Na każdy 
sposób droga zabarykadowaną będzie, ziemię 
ząścieli błoto,a powietrze przepełnią tumany 
pyłu. Zresztą powstaje obecnie w Jaremcezu 
sanatorium zimowe a więc i w porze zimo- 
wej musiałby kamieniołom stać się przyczyną 
upadku Jaremcza. 


Podpisani oceniając należycie niebez- 
pieczeństwo grożące egzystencyi Jaremcza 
jako stacyi klimatycznej i obawiając się o byt 
kilkuset rodzin huculskich, zapytują Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza c. k. Rzą- 
du, czy 


1) wiadomem Mu jest na jakie niebez- 
pieczeństwo narażonąby została stacya kli- 
matyczna Jaremcze, w razie udzielenia spółce 
Griffel i Ellenberg koncesyi na kamieniołom, 


2) i co zamyśla uczynić, by temu nie- 
bezpieczeństwu zapobiedz ? . 


Rok rocznie powstają tam nowe budyn- 
ki. Posiada ono obeenie już kilkadziesiąt 
will, dwa hotele, księgarnię, kilkanaście skle- 
pów, pensyonaty, restauracye. Przebywa tam 
stale przez czas sezonowy kiłku lekarzy 
a obecnie założonem tam być ma sanato- 
rium zimowe na wzór Zakopanego. Dzięki 
temu rozwojowi Jaremcza uśmiechnęła się 
dla tamtejszej i okolicznej ludności hucul- 
skiej lepsza dola. Poczyna się obecnie lud- 
ność dźwigać z nędzy materyałnej, a egzy- 
stencya tysięcy rodzin huculskich, żyjących 
niemal wyłącznie z kuracyuszów, ściśle z ro- 
zwojem Jaremcza jest związaną. O rozwój 
ten możnaby być spokojnym, gdyby na drodze 
jego nie stanęła niestety spekulacya jedno- 
stek a spekulacya ta jest tak groźną, że 
Jaremcze do zupełnej zmiany doprowadzić 
musi. 


Ks. Szponder 
interpelant 


O A A CAO O OO O Z нні 


Oto spółka złożona z Salomona Griffla syta 
z Nadwórnej i Ellenberga z Jaremcza wnio- | Kramarczyk, Szwed, Potoczek, Wesoliński, 


sła podani : - ; żę. | Oleśnicki, Barabarz, Staruch, Ostapczuk, Но- 
a Rot EL: pla raka ryk,  Szajer, Skołyszewski, Wilczkiewicz, 


niołom w Jamnie, na samej granicy Jarem- 2 

cza, w najbliższem sąsiedztwie wilł najpię- Krempa, Bojko, F. Włodek. 
niejszych i to bezpośrednio przy rządowym 
gościńcu, który prowadząc do najbardziej 
uczęszczanych miejsc wycieczkowych jest Interpelacya 


a: obecnie w Jaremczu większą pro- |do J. W. Pana Marszałka kraj. Eksc. hr. 
nadą. | Stanisława Badeniego, w sprawie używania 
W razie założenia w projektowanem 


», języka niemieckiego przez Wydział kra- 
miejscu kamieniołomu, publiczność  ko- 


ому. 

їгузаб z niej nie będzie mogła, najbliższe Pi 
wille opustoszeją a tumany kurzu i pyłu ka- Gmina Наїсобу w powiecie bialskim 
miennego pokryją całe Jaremcze. W obawie |używa bezprawnie na pieczątce urzędowej 

9 przyszłość Jaremcza wniósł tak „Klub Ja- nazwy „Alzen*. 

pomzański" jak również właściciele will| | Gdy Wydział rady powiatowej  bialskiej 
Piac, uszów protest przeciwko udzie” | odmówił z tego powodu wypłacenia subwen- 
Ra „o Na z” NL OSATE у ©. k.|cyi krajowej na drogi, aż do przedłożenia 
boikewanaj kN ag kacik tórym | pokwitowania nazwą właściwej gminy „Hałe- 
ці |..olwarcie u projektowanem |póy« -- a zarząd gminy zarekurował do 
remcza amieniołomu stałoby się zgubą JA- | vyygziału krajowego — polecił Wydział kra- 
і Гіому subwencyę wypłacić za pokwitowaniem 


C. k. Starostwo nadwórniańskie, zba-! niemieckiem i pieczątką „Alzen*. 


1972 


Również w pismach do c. k. Sądu ob- 
w'dowego w Cieszynie posługiwał się Wy- 
dział krajowy językiem niemieckim, chociaż 
język polski w sądach śląskich jest jako ję- 
zyk krajowy równouprawnionym. 


Wobet tego zapytują podpisani : 


Czem Wydział krajowy  usprawiedliwi 
to pośrednie popieranie niemczyzny a nieja- 
kie ograniczenie praw języka polskiego, 0 
którego uznanie na każdym kroku jesteśmy 
zmuszeni walczyć z zaciekłością niemie- 
cką ? 


Czy Jego Eksc. Paa Marszałek będzie 
łaskaw polecić podległym Mu departamentom, 
ażeby w przyszłości uniknąć podobnych wy- 
padków. 


Ks. Stojałowski 
interpelujący. 


Wescliński, Kramarczyk, Szajer, Potoczek, 

Szwed, Krempa, Oleśnicki, Bohaczewski, Ma- 

zikiewicz, Ostapczuk, Bojko, Skołyszewski, 
Wilczkiewicz, Huryk, Szponder. 


Interpelacya | 


Posła Jana Stapińskiego i towarzyszy do с. 

k. Rządu w sprawie nadużycia przy wymia- 

rze podatku przez Starostwo powiatowe 
w Dobromilu. 


Do licznych faktów nadużyć krajowych 
władz fiskałnych przybywa jeszcze jeden, 
stwierdzający ponad wszelką wątpliwość zu- 
pełną ignoracyę przepisów ustawy ze strony 
tychże władz i bezwględność w traktowaniu 
ludności. 


W lipcu 1904 r. kupił p. Antoni Prze- 
włocki w powiecie dobromilskim kawałek 
gruntu z ogrodem, domem mieszkalnym i 
budynkami gospodarczymi. Przewłocki real- 
ność tę kupił na własny swój użytek i sam 
z rodziną w kupionym domu zamieszkał. 
Mimo to Starostwo Dobromilskie wymierzyło 
p. Płockiemu podatek domowo-czynszowy. 


Na przedstawienie p. Przewłockiego 0 
niesłuszności tego wymiaru ;— odpowiedział 
mu p. inspektor podatkowy, że gdy poprze- 
dni właściciel opłacał podatek czynszowy, to 
i on Przewłocki, jakkolwiek domu nie wynaj- 
muje i czynszu nie pobiera — taki sam po- 
datek opłacać musi. 


87. Posiedzenie z dnia 
Z tej racyi, obmyślanej albo na naiw- 


ność albo nieporadność kontrybuenta 


kowego, ściągnięto od р. Przewłockiepo tytu- | 


21. października 1905. 


łem podatku czynszowego za rok 1904 kwo- 
tę 28 kor. 


Taka samowola władz skarbowych i 
poszczególnych jej funkcyonaryuszów nietylko 
w interesie ludności ale także w interesie 
państwa ukróccna być powinna a  obowiąz- 
kiem władz skarbowych jest pouczenie tych 
funkcyonaryuszów bardzo kategoryczne i sta- 
nowcze, że w państwie konstytucyjnem a 
więc na zasadach prawa opartem nawet и- 
rzędnikom TX rangi nie wolno kierować się 
samowolą, lecz że i oni powinni szanować 
prawo i stosować je tak, jak ono samo  sto- 
sować się każe. 


Z tych przyczyn zapytujemy rząd: 
czy zechce dla zamknięcia drogi do  fiskal- 
nych nadużyć podwładne swoje organa 0 0- 
bowiązkach prawnych pouczyć i oświecić i 
czy skłonny jest zwrócić p. Przewłockiema 
kwotę 28 koron tytułem podatku czynszowe= 
go samowolnie ściągniętą ? 


Lwów, 21. października 1905. 


Jan Stapiński w. r. 


interpelant. 
Bojko, Oleśnicki, Bohaczewski, Krempa, F. 
Włodek, Wesoliński, Szwed,  Mazikiewicz, 
Effinowicz, Кого), Kramarczyk,  Staruch, 
Ostapczuk, Potoczek. 
Interpelacya 
posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 


w sprawie wyborów do Rady gminnej w Ple- 
szowie pow. Kraków. 


Już drugi rok przewleka się sprawa 
wyborów do Rady gm. w Pleszowie a to 
z powodu protestów i przeszkód czynionych 
przez upadłego wójta Michała Kota. Pierw- 
sze wybory, dokonane , w marcu 1904 r. 20- 
stały unieważnicne na podstawie zarzutów, 
które Michał Kot w proteście podniósł a nie 
dodał, że sam je popełnił. Po raz drugi za- 
rządzone wybory dały ten sam rezultat, Mi- 
спа Kot znowu przepadł i znowu  prote- 
stuje. 


Ponieważ takie przewlekanie sprawy 1 
utrzymanie na urzędzie Michała Kota, prze- 
ciw któremu już dwukrotnie wypowiedziała 
się opinia gminy, jest niewątpliwie połączone 
z wielką ujmą i szkodą dla gminy, przeto 
zapytujemy : 

Kiedy nareszcie nowo wybrana Rada 
gminna w Pleszowie będzie wprowadzona 
w urzędowanie. 


Lwów, 21. października 1905. 


37. Posiedzenie z dnia 21. października 1905. 1973 


Jan Stapiński w. r. 
interpelujący. 


w Raciborzu oględzinom lekarskim, na sku- 

tek czego, nietyłzo, że policya pruska wsttzy- 

mała ją od dalszej podróży, lecz osadziła ją 

Fffinowiez, Ostapczuk, Potoczek, Koroł, Kra- przemocą w areszcie, w którym cala wymie- 

marczyk, Szwed, Krempn, Wesoliński, Mazi- j piona rodzina wraz z inną nieznaną bliżej ko- 

kiewicz, F. Włodek, Bojko, Oleśnicki, Bo- |bietą w nocy z dnia 24. na 25. znalazła 
haczewski, Staruch. śmierć. 


о. licyęę w Raciborzu o zaszłym wypadku udał 

PE CJA się naczelnik gminy Grankowa Mrouca do 

Posła Stapińskiego i tow. do с. k. Komisa- | Raciborza, który stwierdził, że powodem 

rza rządowego w sprawie budowy kościoła | wstrzymania Kopciowej była rzekomo choro- 

rz. kat. w Jedliczu pow. Krosno. ba oczu jednego z dzieci, że władze pruskie 

nie uwzględniły prośby jej, by nadchodzącą 

noc spędziła w hotelu iub domu prywatnym, 

lecz, że ją osadzono przemocą w areszcie, 

gdzie wraz z dziećmi znalazła Śmierć wsku- 
tek zatrucia gazem świetlnym. 


| Na zawiadomienie nadesłane przez ро- 


Zamiast się gotować do budowy nowe- 
go kościoła Komitet parafialny w  Jedliczu 
zarządził naprawki w starym budynku ko- 
ścielnym, który wręcz niebezpieczeństwem 
grozi ludności gromadzącej się tłumnie na 
nabożeństwa. Wiadomo nam 2 odpowiedzi с. 
k. rządu na interpelacyę z r. 1904 w tejże 
Sprawie, że postępowanie konkurencyjne ut- 
knęło na rekursie wniesionym przez przed- 
siębiorstwo kopalniane, ale rok czasu powi- 
nien wystarczyć na merytoryczne usunięcie 
wszelkich przeszkód. Ludność jest tam prze- 
wlekaniem sprawy wielcę zaniepokojona. 

Zapytujemy tedy c. k. rząd, w jakiem 
stadyum ta sprawa się znajduje i kiedy 
wreszcie budowa kościoła w Jedliczu będzie 
mogła się rozpocząć. 


Lwów, 21. października 1905. 


Ża zmarła miała przy sobie odpowied- 
nie fundusze na zapłacenie hotelu i podróż 
powrotną, wobec czego nie zachodziła obawa, 
żeby mogła się stać ciężarem dla państwa 
pruskiego, najlepszym dowodem na to jest 
fakt, że wymieniony wójt z Grankowa, spro- 
wadził do kraju za pieniądze przy zmarłej 
znalezione zwłoki całej rodziny, i dlatego też 
pozbawienie wolności rodziny Kopciów, które 
tak smutne następstwa za sobą pociągnęło, 
uważamy za karygodne nadużycie. 


Wobec tego grozą przejmującego wy- 
darzenia, rzucającego jaskrawe Światło na 
traktowanie naszych emigrantów przez wła- 
dze pruskie, podpisani zapytują, czy Wyso- 
kiemu Rządowi jest znany opisany powyżej 
fakt, czy i jakie zamierza poczynić kroki, by 


Jan Stapiński w. r. 

interpelant. 
GE й winni zostali pociągnięci do odpowiedzialno - 
Boa nicki, Bohaczewski, Staruch, F. Włodek, |śej і do odszkodowania pozostałej rodziny, 
бю W Mazikiewicz, Ostapczuk, Szwed, Krem- |ą pądto co zamierza uczynić celem ochronie- 
» "esoliński, KBffinowicz, Korol, Kramar- | під na przyszłość emigrantów galicyjskich od 


czyk, Potoczek. sekatur władz pruskich ? 
| Lwów dnia 21. października 1905. 
Interpelacya | Bednarski 
Do Wysokiego Rządu! Interpelant. 


Dnia 23. września b. r. udała się do Rayski, Huza, Maryewski, Jahl, Małachowski, 
Ameryki, wezwana tamże przez męża Fauli- | Buynowski, Tarnawski, Witosławski, Wilcz- 
la Kapeć 27 lut licząca, włościanka z Gran- | kiewicz, Wesoliński, Maiss, łazarski, Schat- 

Ома, powiatu nowotarskiego, wraz z troj- | 20, Szwed, Kramarczyk, Michałowski, Sta- 
€m dzieci, a mianowicie z synem 8-letnim|  piński, Vayhinger, Wurst, Tomaszewski. 
dnem, 4-letnim Stanisławem i córką Maryą | 
liczącą, Wymieniona zaopatrzyła się na 


тре 
a dokumenta. podróży, fundusze ро- a б 
чі a nadto świadectwo zdrowia wysta-|do JW. Pana Komisarza rządowego w Spra- 
wałob Przeż lekarza w Nowym Targu. Zda- wie nazw gminy Lipnik i Hałenowa. 
do cej, 2 ZAtem, że bez przeszkody dotrze | AR 
zed Swej podróży. Tymczasem zaraz po Wiadomo, że niemie:kso-hakatystrczne 
przekręc 2 


zeniu granicy pruskiej poddano ją zarządy gmin w powiecie bialskim położo- 


1974 37. Posiedzenie z dnia 


nych: Lipnika i Hałenowa, samowołnie zmie- 
niły starodawne i dokumentami publicznymi 
stwierdzone polskie ich nazwy, używając za- 
miast nazwy „Lipnik* nazwy Kunzendorf*, 
a zamiast nazwy „Hałcnów* nazwy „Alzenć. 


Sprawa ta poruszana kiłkakrotnie w Sej- 
mie i wniesiona w drodze urzędowej do c. k. 
Namiestnictwa dotychczas mimo upływu kil- 
ku lat, nie została ostatecznie załatwiona. 


Wobec tego zapytują podpisani: 


1. Czy JW. Pan Komisarz rządowy nie 
byłby skłonnym wyjaśnić, w jakiem stadyum 
znajduje się obecnie ta sprawa? 


2. Kiedy Wysokie c. k. Namiestnictwo 
będzie w możności wydania stanowczego za- 
kazu używania nazw: Kunzendorf i Alzen? 


Ks. Stojałowski 
interpelujący. 


Skołyszewski, Szwed, Mazikiewicz, Wilczkie- 

wicz, Ostapczuk, Szponder, Krempa, Bojko, 

Szajer, Oleśnicki, Bchaczewski, Wesoliński, 
Kramarczyk, Potoczek. 


Interpelacya 


Posła Jana Stapińskiego i towarzyszy do с. 
k. Rządu, o uregulowanie stosunków służbo- 
wych egzekutorów podatkowych. 


Przed laty przeszło 30. zmienił c. k. 
Rząd dawny system ściągania podatków za 
pomocą egzekucyi wojskowej i kreował przy 
każdym urzędzie podatkowym posady egzeku- 
torów. 


Zdawałoby się, że w tak długim okre- 
sie czasu powinno już było nastąpić uregu- 
lowanie stosunków służbowych tej kategoryi 
funkcyonaryuszów rządowych, tymczasem do 
dziś dnia to nie nastąpiło. Egzekutorowie 
podatkowi licho wynagradzani w czasie służ- 
by nie mają żadnego zabezpieczenia na przy- 
szłość dla siebie i swoich rodzin. Stanowi- 
sko ich służbowe opiera się na umowie, któ- 
ra każdej chwili może być rozwiązaną, a przez 
to samo byt tych funkcyonaryuszów i ich ro- 
dzin zależy w zupełności ed władz ich prze- 
łożonych. 


W tych warunkach, aby zaskarbić so- 
bie uznanie przełożonych i tem samem nie- 
pewną egzystencyę z chwili do chwili utrwa- 
6 — spełniają egzekutorowie podatkowi swoje 
czynności częstokroć z pominięciem tych prze- 
pisów ustawy, które da pewnego stopnia Коп- 
trybueńtów podatkowych biorą w obronę. 


21. października 1905. 


Ten stan rzeczy najfatalniej odbija się 
na ludności, spotykającej się na każdym kro- 
ku z zupełną bezwzględnością egzekutorów 
podatkowych, którzy znowu w niej tylko wi- 
dzą jedyny środek utrzymania niepewnej 
swojej egzystencji. 

Wprawdzie c. k. Rząd przyznaje po dłu- 
goletniej służbie emerytury, atoli odbywa się 
to w drodze łaski, a w każdym razie ta eme- 
rytura, czy pensya wdowia w drodze łaski 
nie może być przyznaną przed upływem 
6-miesięcy po spensyonowaniu lub Śmierci 
egzekutora, jak to postanawia rozporządzenie 
Ministerstwa skarbu z 27. lipca 1902 roku 
1. 52.266. 


Rozporządzenie to pozbawiające chleba 
egzekutorów lub ich rodziny na 6 miesięcz- 
ny okres czasu, jest wprost niehumanitarne 
i jakby obliczone na to, aby uprawnieni do 
pobierania zaopatrzenia, wymarli z głodu, 
zanim z łaski c. k. Rządu zaczną korzy- 
stać. 


Akt łaski opierać się może na tytule 
darmym i uieodpłatnym, skoro jednak egze- 
kutorowie podatkowi wysługują sobie eme- 
ryturę, tak samo, jak inni funkcyonaryusze 
rządowi, nie może i nie powinno być mowy 
o łasce c. k. rządu, ale o jego obowiązku 
i o prawie, przysługującem egzekutorom po- 
datkowym. 

Tem więcej ten obowiązek przypomni 
c. k. rządowi należycie, że sam rząd, uwzglę- 
dniając prądy socyalne ostatnich lat, wystę- 
puje z rozmaitymi projektami reform i w osta- 
tnich czasach wystąpił z projektem władzy 
o przymusowem zabezpieczeniu emerytalnem 
urzędników prywatnych, który to projekt nie 
został jeszcze Radzie Państwa ponownie prze- 
dłożony jedynie z powodu zaszłej pomyłki 
w obliczeniach premii. 

Skoro zatem c. k. Rząd występuje w cha- 
rakterze opiekuna funkcyonaryuszów prywat- 
nych, nic z rządem wspólnego nie mających, 
to przedewszystkiem dla samej konsekweneji 
powinien swoich funkcyonaryuszów wziąć 
w opiekę i dać im coś więcej, jak łaskę pro- 
blematycznej wartości, o której przysłowie 
powiada, że na pstrym koniu jeździ. 

Z tych przyczyn zapytujemy c. k. Rząd 
czy skłonnym jest ustanowić etat dla egze” 
kutorów podatkowych i uregulować ich sto- 
sunki służbowe i przyznać prawa równe z pra” 
wami innej kategoryi funkcyonaryuszów pan- 
stwowych, 


Lwów 21. października 1905. 


Jan Stapiński 
interpelant. 


В д-ь 
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Krempa, Bojko, F. Włodek, Mazikiewicz, We- 

soliński, Korol, Staruch, Wilczkiewicz, Bo- 

haczewski, Szponder, Szwed, Huryk, Effino- 
wicz, Zardecki. 


Interpelacya 


posła Franciszka Krempy i tow. do JWPana 

Komisarza rządowego w sprawie szkodliwego 

kolczykowania świń i bagatelizowania rezo- 

lucyi sejmowych szczególnie co do zniesienia 
stref pomorowych. 


Kraj nasz należy do najnieszczęśliwszych. 
Nędza i bieda nęka najbiedniejsze klasy wło- 
ściańskie — do której przyczynia się tak e. 

ząd krajowy jak i ceutralny w Wie- 
dniu. 

Zaprowadzenie stref pomorowych, które 
wcale nie wpłynęło na zmianę w pomorze, a 
pizytem kolczykowanie świń należy do ogrom- 
nych uciążliwości, jakie ponoszą hodowcy 
obostrzeniami weterynaryjno-policyjnemi. 


: Przedewszystkiem podział ten, który 
Jeszcze w roku 1902 zaprowadzonym został, 
oj w handlu trzodą  najfatalniejsze 
skutki. 


Tak samo i kolczykowanie świń. dowo- 
dzące o niefachowości ludzi od zielonego sto- 
lika, nie posiadających najmniejszego wyo- 
brażenia praktycznego, jest klęską dla hodo” 
weów trzody chlewnej. 


Wprawdzie Sejm krajowy widząc co się 

z chowem trzody chlewnej dzieje i jakie 
szkody ponosi hodowca, uwzględnił w części 
narzekania ludności t. і. w 2 punktach, а ро- 
między rezolucyami uchwalił rezolucyę, wzy- 
Wającą c. k. Rząd: „Ażeby najrychlej a naj- 
Później do 1. stycznia 1905 zniósł zarządzo- 
ny w obwieszczeniu z dnia 9. stycznia 1902, 
L. 3067 podział Galicyi na strefy pomorowe 
świń 1 wszystkie z tym podziałem połączone 
ograniczenia tak, aby wewnętrzny obrót han- 
Owy nierogacizną w Galicyi w gminach 
a względnie w okręgach wolnych od pomoru 
| zarazy swobodnie mógł się odbywać* — ale 
niestety jak się okazuje c. k. Rząd ani nie 
myśli o wykonaniu obowiązków nań przez 
o€jm włożonych, bagatelizuje swe postano- 
wienia, skoro dotychczas ani jednej rezolucyi 
Szczególnie zniesienie stref pomorowych mi- 


MO wyznaczonego terminu, nie  zarzą- 
dzono, 


Wobec і, і SAY 
Rosi ec tego zapytują podpisani JWPana 


Sarza rządowego : 


1. Czy i kiedy nareszcie nastąpi zmia- 


La co do zniesienia stref pomorowych, skoro 
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pomoru nie ma w myśl uchwały sejmowej 
7 r. 1904. 


2. Co JWPan Komisarz rządowy zamy- 
śla uczynić z resztą rezolucyami do c. k. Rzą- 
du — dotyczącymi pomoru, zbytu nierogaci- 
zny, kontumacyi, utrzymania ewidensyi świń, 
kosztem skarbu państwa etc. etc. w r. 1904 
w Sejmie uchwalonemi i czy zarządzenie kie- 
dy nastąpi ? 

3) Czy JWPan Komisarz rządowy nie 
uznaje za stosowne w purozumieniu z c. К. 
Namiestnictwem uwolnić ludność rolniczą 
z poń tego stanu wyjątkowego, która oburze- 
nie swe zaznacza podczas zgromadzeń i do- 
maga się natarczywie zniesienia obostrzeń 
weterynaryjno-policyjnych ? 


We Lwowie, dnia 21. października 1905. 


Franciszek Krempa w. r. 
interpelant. 


F. Włodek, Bojko, Stapiński, Mazikiewicz, 

Wesoliński, Szwed, Korol, Staruch, Barabas , 

Huryk, Szpon”er, Wilezkiewicz, Żardecki, 
Effinowicz. 


Sekretarz p. Mazikiewiez (czyła): 


Iaterpelacyja 
do Wysokoho c. k. Prawytelstwa. 


W Bohorodczanach jest” stara derewla- 
na cerkow parochijalna, czyślacza lit 178 
i chylacza sia do pownoji rniny. W cerkwi 
tij jest” odnak diło perworjadpe sztuky cer- 
kownoji, ikonostas iz Skytu Maniawskokio, ko- 
troho wartist* wysoku pryznały Kouserwatory 
krajewi starynnoji sztuky. 
W ciły ochorony seho diła, jak takoż 
Їм ciły zyskania domu Bożoho dla zaspoko- 
jenia duchowuych potreb parozhiji — рогі- 
szyw komitet parochjalnyj w Bohorodezanach 
budowu nowoji cerkwy i szcze w r. 1901 wi- 
"дозіам plany razom z kosztorysom hr. kat. 
Jerez do Stanisławowa, a taja widosłała 
lich do с. k. Starostwa w Bohorodczanach 
w ciły perewedenia rozprawy konkurencyj- 
noji. 

Wid lit trech taja sprawa zalahaje w c. 
k. starostwi kotre mymo urgensiw ne 
chocze rozpysaty rozprawy konkurencyjnoji, 
Pozajak prowołoka taja ne łysz widnymaje 
parochijanam możnisy maty cerkow, ałe hro- 
зуб znyszczeniem najkrasszoho zabytku ru- 
skoji cerkewnoji sztuky — dla toho pidpy- 
|5апі wzywajut” e. k. Prawytelstwo, szczoby 
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potiabnuło c. k. Starostwo w Bohorodczauach | wedeni w wuesenim protyw sych wyboriw 


do strohoji odwiczalnosty za take prowsolika- 
nie sprawy i zarjadżenie jak najskorsze roz- 
pysania rozprawy konkurencyjnoji. 


Ołesnyckyj 
interpelant. 


Korol, Staruch, Barabasz, Bohaczewskyj, Sza- 

jer, Kramarczyk, Szwed, Potoczek, Szponder, 

Ostapczuk, Ochrymowycz, Huryk, Mazyke- 
wycz, Hlidżuk. 


Toterpelacy ja 


do с. Кк. Prawytelstwa. 


W hromadi Homyłiw Wełykij, pow. Hu 
siatyńskoho tiahneś wid lit dewiat nepołaho- 
dżena sprawa hromadskych мубогім. 


Wid dewiaty lit protiahajut tuju spra- 
wu dejaki człeny hromady beznastannymy 
protestamy, kotrych połahodżenie protiahaje 
sia rokamy. 


W kincy zatwerdżeni zistały prawosyl- 
no webory z II. i III. koła — a do ostato- 
cznoho perewedenia wyboriw z I. koła wyzna- 
czenyj zistaw termiu na 28.  мегевніа 
1905.. 


Na ti wybory prybuw e. k. kowisar zi 
starostwa w Husiatym i prybrwszy sejczas 
poruczyw wijtowy, szczdby pokłykaw do ko- 
misyji czotyroch popłecznykiw protestujuczych 
człeniw hromady a inienno Fedia Babija, 
Iwana Babija, Jana Kruszelnickoho, Wojtka 
Tomkiw. 


Widtak udaw sia do korczmy i pryka- 
zaw arendarewy, szczoby 1szow do hołosowa- 
nia chocz sej dobrowilno sam їбу ne cho- 
tiw. 


Jak pryjszło do rozpoczatia wyboriw, 
wijt pokłykaw łysze troch z podyktowanych 
jemu komisarem człeniw komissi a Wojtka 
Tomkiw pokłykaty ne chotiw — odże komi- 
sar sam na własnu ruku jeho protyw woli 
wijta pokłykaw. 


protesti. 


Pozajak zachodyt” obawa, szezo protest 
sej zuow па dvwhi czasy urjadowanie nowoji 
rady powzderżyt”, dlatoho pidpysani wzywa- 
іш? с. k. Prawytelstwo, szczoby zarjadyło jak 
najskorsze załahodżenie seho protestu — po- 
zajak w hromadi tj urjaduje dawna rada wże 
lit 16, z 18 radnych jest” łysze 7, z 9 za- 
stupnykiw łysze 3 — otże nema prypjSano- 
ho kompletu do powziaria uchwał a w hro- 
madi wełykij panuje i bezprawnyj neporjz- 
dok. 

Oiesnyckyj 
interpelant. 


Hlidżuk, Bohaczewskvj, Barabasz, Staruch, 
Ostapczuk, Huryk, Mohylnyckyj, Effinowycz, 


Stojałowski, Kramarczyk,  Szajer,  Poto- 
czek, SŚkołyszewski, Krempa, F. Włodek, 
Bojko. 

Interpelacyja 


do Wysokoho Wydiłu krajewoho i do c. k. 

Prawytelstwa posła Starucha i towarysziw 

w sprawi wyboriw hromadskych w hromadi 
Narajiw s ło powitu Bereżańskoho. 


W hromadi Narajiw seło, powitu bere- 
żańskoho wijtuje a radsze carstwuje wid 18 
lit Odosko Małanij. Pid obuchom seho Ma- 
łanija stohnu cułe seło, rujnuje sia majetok 
hromańskyj a wsiaki starania, hromadian, 
szczoby pozbuty sia takoho naczalnyka hro- 
mady sut* bez uspichu, bo Starostwo i Rada 
powitowa pidtrymujut jeho. W serpny r. 
1904 udało sia 7. bromadian do є. k. Sta- 
rostwa z prośboju perewedenia nowych wy- 
boriw do rady bromadskoji. Na to starosta 
Dzieduszyckyj widpowiw zi złosteju: „Szczo 
to tam pałyt sia seło? Jeszcze пе pałyt Sia, 
a może ne majete wijta? Szczo wam bra- 
kuje? Starostwo ne maje czasu bawyty sia 
z Waszymy мубогашу 13 Na jeszcze razowe 
zapytanie, koły ostatoczno budut nowi wy- 
рогу hromadski, widpowiw, szezo za 2 abo З 
піївіасі mynuwszoho roku. Koły odnakowoż 
se ne nastupyło to 55 hromadian hromady 


Pry wybori dopuskaw komisar do hoło- | Ńarajiw seło wysłały do Wysokoho c. k. Na- 


sowania ludej, jaki do hkołosowania zowsim 
nijakoho ne mały prawa. 


lmenno dopustyw Andrija Babiwskoho 


kotryj pered 11/, rokom sprodaw swoju real- | 


nist* i zowsim z Howyłowa wyprowadyw sia 
i w powiti terebowelskim zameszkaw, 

Ла te nedopustyw шпоруєб uprawzc- 
nych do hołosowania, kotrych imena sunt” па» 


mistnyctwa pyśmo z wirnym predstawłeniem 
ciłoho stanu riczy. Та koły i se nycz пе рез 
mahało wybrały sia u hrudny 1904 3 dele- 
gaty hromady, szczoby ustno J. E. Panu Na- 
mistuykowy ciłu tu sprawu predstawyty I 0 
zarjadżenie prosyty, no ua żał i to łyszyło 
sia bez rezultatu. 

A tymezasom wijt Małamj hospodzruje 
po swomu na szkodu i zakału hromady. Na- 

, 
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wedemo tilko kilka prymiriw. W r. 1899 do, 


czysła 2570 Wydił Kady powitowoji w Bere- 
żanach prysław na ruky Franciszka Nartow- 
skoho 31 zoł. (68 Koron) dla hromady Nara- 
Jw seło w ciły rozdiła meży ubohych tojiże 


реошайу. Nartowskyj jako delegat powitowyj: 


widdawaw tiji hroszi Małanijowy, szczoby toj 
rozdiływ i pokwitowanie widosław do rady 


pow towoji. I sprawdi ва paperi rozdiłeno би | 
вити meży 18 hromadian, no faktyczno пі-! 


chto niczo ne distaw. Mymo to pokwitowanie 
do rady powitowoji widosłano ałe hroszi zi- 
stały u Małamja. Pizmjsze rik imenno roku 
1900 zaskarżenyj buw Małanij do c. k. Pro- 
kuratoryji w Bereżanach.; wsi umiszczeni na 
kwiti 18 oświadczyły, 82620 Żaden z nych 
nycz ne połuczyw, wymo to Prokuratoryja 
wid obżałowania widstupyła. 


Za czas 18 lituoho urjadowania wijta 


Małanija obrachunku kasy jeszeze ne buło| 


i oś w kasi pożyczkowij hromadskij je дозу". 
braku. Prymirom b. p. Мабмі) Snowyda buw | 
za pewnu dowżnu kwotu zaskarżenyj do Sudu 


w Bereżanach. Sud prysudyw SuowylJi tu 


21. października 1905. 1977 


W hromadi Ryszkowa Wola pow. Ja- 
rosławskohe wże 8 lit urjaduje stara rada 
hrom. z wijtom Mych. Chodanem, kotryj je 
'zarazom wijtom, pysarom i kasyjerom. Jak 
„urjasiuje, świdczat fakta : 


1) W г. 1894 zatiahnuła hromada dla 
selan hromady pożyczku w Wydili pow. 
Raty toji pożyczky składały chłopy бо ruk 
wijta Mych. Chodamia, a win tiji hroszi mi- 
sto widdawaty do Wydiłu powit. zaderżuwaw 


i 
I 


|па swoji potreby i doperwa зебо roku za- 


skarżenyj do Wydiłu, widdaw 3.230 K. 
Reszt” dowhu ne spłaczena, СПО uże my- 
nuło 10 lir, bo z ratamy zalahajut wijt 
200 К. і jeho radni ta krewni. 


2) Podatok za paswysko Składajut 
chłopy do ruk wijta. Seho roku doperwa 
dowidałyś chłopy, szczo wijt uże 8 lit ne 
płatyt podatku za pasowysko, ino hroszi uży- 
waje na szczo ynsze. Wijt, radni i krewni 
wijta wże wid dawna ne dały na разому- 
skowe, ani sotyka — wse zalahajut. 


3) Prodawaw wijt derewo w lisi hre- 


sumu widdaty. Snowyda se zrobyw, mymo 0 | па, ałe hotiwkoju płatyły ino bidni. Radni, 
wid wijta i pysara pokwitowania ne połuczyw | wijt i krewni wijta wziały na kredyt, а za- 
a хі) w paru lit piznijsze wid Заомуду 2a- płątiat Boh znaje koły. Buło zatiahneno 
płaczenia druhyj raz toji sumy domahaw sia. w knyżoczci, szczo wijt kupyw na kredyt 
Wijt Małanij ne skłykuje żadnoji rady tilko | 17 sztuk sosou. Paływ ciłu zymu, a na 
sam rjadyt Sia z paru zausznykamy. I tak| wesnu znajszły u neho jeszcze 23 soson. 


pry kincy mynuwszoho roku budżet hromad- 
skyj na rik 1905 uchwałenyj zistaw pota- 
Jemno, bez kompletu pry uczasty tilko 6 lu- 
фу) i bez żadnoho wyłożenia do perehładu. 


W wydu toho zapztujut pidpysani: Czy 
znaje o tim wsim Wysoke c. k. Prawytel- 
stwo i Wysokyj Wydił krajewyj, dla czoho 
taki riczy toleruje i czy zadumuje wsemu 
tou wże raz koneć położyty a peredowsim 
bowi wybory hromadski w hromadi Narajiw 
Seło powitu Bereżańskoho jak najskorsze roz- 
pysaty ? 

A. Staruch 
interpelant. 


Huryk, Barabasz, Bohaczewskyj, Mazykewycz, 

Korol, Mohylnyckyj, Stapiński, Wilezkiewicz. 

Ołeśnyckyj, Effinowycz, Bojko, EF, Włodek, 
Krempa, Szponder, Szwed. 


Interpelacyja 


do Wysokoho Wydiłu krajewoho i do Wy- 
sokoho ce. k. Prawytelstwa posła o. Boha- 
czewskobo 


i tow. w sprawi neporjadkiw 
W hromadi Ryszkowa Wo!a, powitu Jaro 
sławskoho. 


Taksatory hromad, ociniły raz wijtowy w lisi 
hrom. 11 soson na 1 zoł. 80 kr., a bidnij 
babi 2 sosny na 7 zoł. 


4) Wijt meszkaje 3 klm. poza sełom, 
wślidstwije toho w seli strasznyj neład, pi- 
jaństwo, korszmy ciłymy noczamy otworeni — 
wart nema. 


5) W tim roci mynaje 8 ht, jak radu 
hromad. wybrano. PFomymo toho, wijt пе 
chotiw ohołosyty nowych wyboriw. Na prośbu 
chłopiw, Starostwo 4 razy wzywało wijta, 
szczoby ohołosyw wybory, a toj wse wykru- 
czuwaw sia. Doperwa рід ostroju hrożboju 
ohołosyw wybory. Тій widhuły sia 15. czerw. 
8. r. Na wyborach buw komisar Wysockyj. 
Wybory widbułyś ciłkom lexalno, ta szczo 
z toho -- wijt wnis protest i wid 15. czer- 
wnia do nyni ne połahodżenyj. 


6) Dodatky hromadski rada uchwaluje 
jemu straszno wełyki, odnoho roku 1069, 
bez poznołenia Sojmu. A 1menno 1901 
639%, 1962 106%, 1503657, „1904. 807; 
1905 8»9/.. 


) Budżetu szkilnoho 4 roky пе płatyt 
około 700 K. 
| W próczim wirnyj obraz hospedarky 
[i porjadkiw w гі) Вгошачі może podaty za- 
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łuczenyj "/. tut" widpys widozwy Wydiłu po-|w sprawie zmiany warunków ustawy 0 udzie- 
witowoho w Jarosławiu do zwerchnosty |laniu bezprocentowych pożyczek melioracyj- 
w Ryczkowij Woły. nych. Pozornie mogła się ta petycya nada- 
ца» msaLLcan:.' аб do komisyi bankowej, dlatego że bank 
A. УЧ Цобо: aapytiut. pidpysai: krajowy udziela pożyczek melioracyjnych, je- 


i Wysoke c. k. Prawytelstwo i szczo dumaje | dnak petitum tej petycyi idzie w innym Ків- 


- ; |runku, bo dotyczy robót melioracyjnych, i 
O RE SAT у А 0- | dlatego ери iż żeby ta RE 28- 
BO scat "miast. komisyi bankowej została przydzielona 
Bohaczewskyj komisyi gospodarstwa krajowego. 
interpelant. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 


FK Włodek Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 


i AL Lwa Pk „AE: » | Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
naa kewye, Визна  Ponaegi wniosek p. Władysława Kraińskiego, zechce 


Huryk, Ostapezuk, Mohylnyekyj, Ołeśnyckyj, kKokonadse. (We żać EU prerie, 


Barabasz, Ochrymowycz. 
Przystępujemy do porządku dziennego : 


Marszałek. Pierwsze czytanie odczy- 
tanych wniosków umieszczę na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia, a inter- 
pelacye odstąpię komisarzowi rządowemu, 
względnie Wydziałowi krajowemu. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. We- 
solińskiego w sprawie organizacyi powiato- 
wych szkół gospodyń wiejskich i założenia 
krajowej szkoły tego rodzaju w powiecie Ja- 
sielskim. (All. 437). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
ks. Wesoliński. 


Przed przejściem do porządku dzien- 
nego, zażądał głos p. Czartoryski. 


Udzielam mu głosu. Р. ks. Wesoliński. Wysoka Izbo! 
. В. Czartoryski. Między wnioskami Sprawa wnioskiem moim objęta, była 
i petycyami, które dążą do polepszenia bytu | зу; kilkakrotnie omawianą w tej Wysokiej 
nauczycieli szkół ludowych, znajdują się |Tzpie. Chodzi w niej mianowicie o szkoły dla 
takie, które żądają podwyższenia płac, a tem gospodyń wiejskich. 
samem zmiany ustawy, a te zostały przy- 5 4 
eszcze w r. 1890, a więc przed 15 la- 


dzielone do komisyi szkolnej. Ale znajdują ; : ій 
się pomiędzy niemi petycje, żądające dora- ty uznał Sejm potrzebę takich szkół i jedy- 


źnego dodatku drożyźnianego dla różnych | nie brak środków finansowych stanął na prze- 
miejscowości. szkodzie zrealizowaniu powziętej wtenczas 


Jesteśmy zdania wraz z prezydyum нос 
komisyi budżetowej po porozumieniu się 
z nią, że petycye te powinne być odesłane 
do tejże komisyi. 5 


Zeszłego roku załatwiając petycyę To- 
warzystwa rolniczego krakowskiego o zało- 
żenie krajowej szkoły gospodyń wiejskich 
w zachodniej Galicyi, uznała Wysoka Izba 
również potrzebę takich szkół 1 powzięła 
uchwałę z wezwaniem, ażeby Wydział krajo- 
wy na najbliższej sesyi przedłożył odnośne 
wnioski. 


Ponieważ zaś część tycli petycyj ро- 
szła do komisyi budżetowej, a część do 
szkolnej, przeto dla uregulowama tego spo- 
sobu przydzielenia wnoszę, ażeby wszystkie 
te wnioski i ребусуе, t. zw. drożyźniane 20- 
stały przez komisyę szkolną odstąpione, 
względnie zwrócone komisyi budżetowej i na 
przyszł. ść jej przekazywane. 


Wobec tego zdawałoby się, że sprawa 
ta jest przesądzona i uznana za wążną, — 
niestety dopiero w teoryi, — bo w praktyce 
nie doszliśmy jeszcze do pożądanych rezul- 
tatów. A przecież jeżeli chodzi o podniesienie 
oświaty u ludu i jeżeli wszystkim leży na 
sercu rozwój ekonomiczny naszego kraju, to 
żadną miarą nie można po.minąć sprawy 
wykształcenia kobiet wiejskich, mie wolno 
sprawy zakładania dla nich szkół odkładać 
z roku na rok, czekając lepszych czasów. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Mkż.) Jeżeli nie, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. 

Kto przyjmuje wniosek p. ks. Czarto- 
ryskiego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. . 
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Przed przejściem do porządka dzien- 
nego, zażądał głosu p. Władysław Kraiński. 

Udzielam mu głosu. 

Р. Władysław Kraiński: Komisy! ban- 
kowej została przydzielona petycya Ls. 2.250 


Szanowni Panowie! W podniesionych tu 
i przedłożonych wnioskach, we wszystkich 
przemowach, jakieśmy słyszeli, większość ty- 
czyła się szkolnictwa i oświaty. Dobry to 
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znak a zarazem dowód, że w tym względzie 
Ша nas wiele jest do zrobienia, że to są 
Sprawy najżywotniejsze i najważniejsze. Wobec 
ogromu tej pracy, jaka nas czeka pod wzglę- 
dem podniesienia oświaty ogólnej w kraju, 
wobec potrzeb tak licznych i koniecznych, to 
wszystko, co w tym kierunku dotąd zrobiono, 
zdaje się być ledwie wstępem, słabym dopie- 
ro początkiem. W szczególności zaś dla му- 
kształcenia gospodyń wiejskich dotąd nie zro- 
biono nawet pierwszego kroku, bo dotąd nie 
mamy ani jednej krajowej szkoły w całym 
obszernym kraju, mimo, Że ta sprawa poru- 
Szona już była przed 15 laty. Dopiero w tym 
roku wysłano jedną nauczycielkę za granicę 
dla kształcenia się zawodowego w tym kie- 
runku, aby mogła potem udzielać tej nauki 
w mającej się zorganizować szkole gospodar- 
stwa wiejskiego dla kobiet. Wprawdzie dużo 
Jeszcze nie dostaje i również dopiero począ- 
tek zrobiono dla wykształcenia rolników wło- 
Ścian, a jednak mamy już kilkanaście szkół 
rolniczych i kilkadziesiąt kursów rolniczych 
utworzonych przy szkołach, w których jednak 
kształcą się tylko chłopcy, synowie włościan, 
bo dziewczętom na tych kursach tylko w dwóh 
miejscowościach udzielają nauki. Zresztą gdy- 
by nawet dziewczęta wiejskie we wszystkich 
szkołach a raczej kursach pobierały naukę, 
to ona nie zastąpi szkoły, o jakiej mowa, ca- 
łym więc zastępom kobiet, gospodyń wiej- 
skich, pozostanie to wykształcenie zawodowe, 
jakie otrzymały od swoich matek. Zapomnia- 
no więc o nich. 


Zdaje mi się, że nikt nie jest w Wy- 
sokiej Izbie tego zdania, jakoby praca i zna- 
czenie działalności kobiet były czemś mało 
znaczącem dla społeczeństwa, dla ekoaomi- 
cznego rozwoju naszego ludu. Boć przecież 
Wszyscy zgadzamy się na axiomat, wygłoszo- 
ПУ w zdaniu, że „gospodarz podtrzymuje je- 
den węgieł domu a kobieta, gospodyni trzy*. 
Wieśniak rolnik, choćby wykształcony postę- 
Powo, nie podniesie swego gospodarstwa rol- 
nego, czyli jak to mówią nie dorobi się, jeżeli 
W pracy gospodarskiej nie dorówna mu wy- 
kształceniem kobieta gospodyni. Jeżeli żąda- 
шу і patrzymy z upragnieniem na to, aby 
Się gospodarstwo włościańskie podniosło, aby 
SIę rozwinął chów bydła, aby zakładano mle- 
czarnie a gospodarstwa rolne zamieniano na 
mleczne, aby zakładano sady owocowe i upra- 
Wiaro warzywa, to jakże możemy zostawić 
kobiety wiejskie bez wykształcenia, na któ- 
rych właśnie te działy gospodarstwa najwię- 
cej polegają. 


„. _ Wobec rozdrobnionych gospodarstw wiej- 
skich, wobec kilkuzagonowych tylko rolników, 
Imusi ten gospodarz szukać nowych dróg 
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w gospodarstwie, musi rozglądać się za no- 
wemi źródłami dochodu, ażeby mógł wyży- 
wić liczną rodzinę, a czy można zostać go- 
spodynią wiejską przy gospodarowaniu, jakie 
odziedziczyła po swojej matce? Stawiamy 
naszym włościanom za wzór i żądamy, aby 
gospodarstwa swe doBtiosowywali do tych, 
które widzieli w czasach swego wychodźtwa 
w Czechach, na Morawach, w Danji, Szwe- 
cyi — tylko o tem zapominamy, że tam już 
dawno pomyślano nietylko o szkołach rolni- 
czych dla włościan, synów włościańskich, ale 
również i o szkołach dla kobiet. 


Nie mówię tu o szkołach, mających na 
celu wyższe wykształcenie, ale jest tam 
wielka liczba szkół niższych, czyli t. зм. 
szkół gospodarstwa domowego. Źresztą, ро 
co nam szukać dowodów w obcych krajach? 
Wystarczy rozejrzeć się po naszych wioskach, 
przypatrzyć się naszym gospodarstwom wło- 
ściańskim, zajrzeć do izb, na obejście zagrody, 
zaglądnąć do krów, przypatrzyć się porząd- 
kom domowym, temu co gospodyni gotuje 
na kuchni i jak to przyprawia — ażeby za- 
wołać : „o, jak wielka ciemnota, bieda, i jak 
wielki brak wykształcenia* І 


Zazwyczaj zwala się winę tego na le- 
nistwo. Гак nie jest. Gdyby nasze gosposie 
umiały, to z pewnością byłyby inne porządki, 
inaczej przyrządzałyby mężom strawę co- 
dzienną. (Brawo). І doprawdy potrzebaby 
wywołać rewolucyę domową w gospodarstwach, 
któraby wywróciła stary pańszczyźniany po- 
rządek, stare gospodarowanie, a zaprowa- 
dziła nowe, postępowe, na wykształceniu 
oparte. (Brawa i oklaski). Ale tej rewolucyi 
nikt nie wywoła — tylko oświata (Brawa) 
1 50 w równem tempie tak dla mężczyzn jak 
i dla kobiet. 

Ale szkoły i oświata dla gospodyń wiej- 
skich nie ma tylko znaczenia gospodarczego; 
w nich tkwi również znaczenie narodowe. Bo 
przecież pewną jest rzeczą, że ten włościa- 
nin, ta kobieta wiejska, jak wogóle każdy 
człowiek wynaradawia się w obcym kraju 
o tyle szybciej, o ile ma niższe wykształce- 
nie (Brawa). 

Wiadomą jest Wys. Izbie rzeczą, że 
nie tysiące, ale dziesiątki tysięcy naszych 
dziewcząt idą z Galicyi co rok do Prus, Da- 
nii, Szwecyi i tam widzą, że tamtejsze Berty 
i Kathi lepsze mają płace i lepsze warunki 
pracy, podczas gdy one skazane są do prac 
polowych lub koło krów; — i tu jest przy- 
czyna, że nasze dziewczęta, widząc wyższość 
dzieweząt tamtejszych, bodaj zewnętrznie chcą 
się upodobnić do nich, przybierają się w szaty 
pruskich Kathi, a co zatem idzie powoli się 
wynaradawiają. (Brama). 


1980 


Zresztą sami włościanie, zarówno mę | 


żowie, jak niewiasty, upominają się o takie 
szkoły. Pozwolę sobie przytoczyć, że na te- 
gorocznym zjeździe Tow. Kółek rolniczych 
w Tarnopolu jeden z włościan wyraźnie po- 
stawił wniosek i domagał się, abyw jak naj- 
szybszem tempie przystąpiono йо organiza- 
zacyi szkół dla gospodyń wiejskich, a nieda- 
wniej jak przed kilku dniami na sejmiku 
relacyjnym posła Cieleckiego w Buczaczu 
również jeden włościanin zainterpelował po- 
sła, a raczej prosił go, ażeby szczególniejszą 
zwrócił uwagę na sprawę organizacyi szkół 
dla gospodyń wiejskich. 


Przykłady zresztą z życia pouczają, jak 
potrzebne są takie szkoły. W powiatach za- 
chodnich Galieyi, jest bardzo dużo zamożnych 
gospodarzy wiejskich, kKktórzyby radzi 
swoim córkom jakieś wyższe wykształcenie, 
niż to, jakie wynoszą ze szkół ludowych. 
Mamy bardzo liczne przykłady, że do szkół 
wydziałowych w większych miastach uczę- 
szczają córki włościan. Włościanom tym nie 
idzie о to, aby ich córki ukończywszy szkołę 
przeszły do innej sfery społecznej, bo po 
dwu albo trzech latach zabierają córki do 
domu, a one wychodzą za robotników— wło- 
ścian. Ojcowie myślą, że dali im wielki ma- 
jątek, bo wyższe wykształcenie, niż mają ich 
rówieśnice; niestety, to wykształcenie na nie, 
bo jakkolwiek ona umie może trochę po nie- 
miecku, parę zduń po francusku, nawet po- 
wie coś o algebrze i geometryj, ale nie umie 
upiec chleba (Brawa i oklaski). 


Wobec tego jest postulatem koniecznym, 
ażeby kraj również jak troszczy się © wy- 
kształcenie dla synów włościańskich, podjął 
też akcyę co do organizacyi szkół dla gospo- 
dyń wiejskich. 

Już nadmieniłem, że w szkołach takich 
nietylko chodzi o to, ażeby kobieta wiejska 
nauczyła się gotować, chodzić koło nabiału, 
uprawiać warzywa — ale szkoły te muszą, 
jak się samo przez się rozumie dać wyższe 
narodowe wykształcenie. Kto wychowuje sy- 
nów, ten przysposabia z nich dobrych urzę- 
dników, księży, lekarzy, wójtów, może po- 
słów, ale kto wychowuje i kształci kobiety, 
ten wychowuje rodziuj, całe społeczeństwo. 
(Brama, oklaski). 


Przekonany jestem, że Szan. Panowie 
podzielacie te zdania, tylko zazwyczaj zasła- 
niamy się brakiem funduszów. Proszę Panów! 
Tam, gdzie chodzi o wykształcenie warstw 
tych, które najbardziej potrzebują oświaty 
i najbardziej na to zasługują, tam pieniądze 
mogą, powinny, a nawet (Р. Stojałowski mu- 
szą) tak jest muszą się znaleść (Brama). 


dać ! 
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Szkoły gospodyń wiejskich po powia- 
tach, któreby może już powstały tu i ówdzie, 
ale główna przeszkoda w tem, że nie mają 
przykładów w tym względzie, nie ma odpo- 
wiednich sił nauczycielskich. Jedyna szkoła 
powiatowa taka, о jakich mowa, jest w po- 
wiecie łańcuckim w Albigowej i już dziś córki 
włościan z całego kraju zgłaszają się o przy- 
jęcie do niej; jest więcej zgłoszeń, niż szkoła 
dziewcząt przyjąć może, 


Gdyby nauczycielek było więcej, gdyby 
ten i ów powiat mógł taką siłę pozyskać, to 
z pewnością w niejednym. powiecie Szkoła 
gospodyń wiejskich by powstała. 


Jeżeli znajdują się pieniądze na sub- 
wencyonowanie i wysyłanie za granicę Śpie- 
waczek dla wykształcenia się w śpiewie i mu- 
zyce, to sądzę, że jest daleko większa po- 
trzeba i słuszność, ażeby znałazły się pienią- 
dze na wysyłanie dla kstałeenia się w gospo- 
darstwach zagranicznych, aniżeli dlu kształ- 
cenia div tetralnych (Brawa), 


Wniosek mój zmierza do dwóch rzeczy. 
Przedewszystkiem, ażeby Wys. Sejm raczył 
uchwalić, by Wydział Krajowv przysposobił 
wnioski w sprawie organizacyi szkół gospc- 
dyń wiejskich po powiatach, — w pierwszym 
jednak rzędzie musi powstać krajowa szkoła, 
któraby była typem dla szkół powiatowych 
i przy której byłby rodzaj seminaryum dla 
nauczycielek do szkół powiatowych. We 
wniosku moim postawiłem żądenie, ażeby 
szkoła taka powstała w powiecie jasielskim, 
z tego względu, że powiat ten jak i sąsie- 
dnie oświatą przodują innym, że tam gospo- 
darstwa stoją znacznie wyżej niż gdziejndziej, 
że wspomnę tylko o chowie bydła w tamtych 
stronach, wreszcie dlatego, że o ile mi wia- 
domo, w kilku tamtejszych miejscowościach 
znalazłyby się warunki do założenia takiej 
szkoły krajowej. 


Zresztą mniejsza o to, czy ta szkoła 
powstanie w Jaśle, Rzeszowie, Strzyżowie, 
czy Krośnie, byle powstała, byle był wzór, 
typ dla szkół powiatowych, aby przy niej 
można urządzić kursa dla nauczycielek do 
szkół powiatowych dla gospodyń wiejskich. 


Z tych względów upraszam o przyjęcie 
mego wniosku w całem jego brzmiemu 


(czyta): 


„Poleca się Wydziałowi krajowe nu, абУ 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
przedłożył Sejmowi na najbliższej Ses)! 
wnioski : 

1. w sprawie organizacyi powiatowych 
szkół gospodyń wiejskich, subwencyon0wa* 
nych przez kraj: 
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2. aby przedłożył wniosek w sprawie 
założenia krajowej szkoły gospodyń wiej- 
skich w powiecie jasielskim, która byłaby 
wzorem dla szkół powiatowych i przy której 
odbywałyby się kursa dla wykształcenia nau- 
czycielek do powiatowych szkół gospodyń 
wiejskich*. 


Kombornia absolutnie nie jest w stanie w ża- 
den sposób zapłacić. 


Wprawdzie starostwo poleciło gminie, 
ażeby do 8 dni kwotę tę zapłaciła, jest to 
jednak absołutnie wykluczone, bo według 
obowiązującej ustawy gminnej, gmina Kom- 
bornia nie ma możności nakładania wyższych 
dodatków gminnych jak do 50%, a ponadto 
musiałaby uzyskać przyzwolenie Rady powia- 
towej, względnie nawet Wydziału krajo- 
wego. 


Pod względem formalnym upraszam 
о odesłanie wniosku do komisyi pospodarstwa 
krajowego. (Brawa i oklaski. Mowca odbiera 
gralulacye). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy Wobec tego gmina wręcz nie może za- 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu|dość uczynić temu wezwaniu starostwa, а 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystęp1- |nadto i z tego powodu, że jest nader ubogą. 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten | Gmina Kombornia jest to uboga wioska gór- 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) |Ska, mająca już obecnie 29%, dodatków 
Jest przyjęty. gminnych, zniszczona ostatnimi laty bardziej 
Następuje pierwsze czytanie wniosku р. od innych Boz to dlatego, że w r. 1908 
Stapińskiego o anpłacebie вано ово ор WE powodu zupełnego чу- 
kwot 126 K. +8 b. i 1.216 K. 18 b. egze- niszczenia lasów w tej gminie, nawiedziła ją 
kwowanych od gminy Komborni tytułem kosztów prawdziwa katastrofa, a tak samo w roku 
leczenia ub ogich. (Al. 438) zeszłym podczas posuchy gnina Kombornia 
6 jako górska była narażoną na większe strety, 
da Celem uzasadnienia wniosku ma głos |aniżeli inne gminy. 
apiiski Ze względu na brak majątku w gminie, 
na niezamożność gospodarzy, gmina absolut- 
nie nie jest w stanie ponieść tego ciężaru i 
dlatego wniosła petycyę do Wysokiego Sej- 
mu o przyjęcie tego ciężaru na fundusz kra- 
jowy, a ja ze względu na nagłość tej sprawy 
pozwoliłem sobie postawić mój wniosek z pro- 
Śbą o przyjęcie tego wydatku па fundusz 
krajowy. 


Z I ZZ 


Р, Stapiński. Wysoki Szjmie! 


Już przed dwoma laty miałem sposo- 
bność w tej Wysokiej Izbie postawić osobny 
wniosek w tym kierunku, ażeby wogóle dzi- 
slejsze obciążenie gmin poszczególnych czy 
0 kosztem wychowania dzieci, czy to utrzy- 
manią chorych w szpitalach zagranicznych, 
wSadniczo wogóle przyjąć na fundusz krajo- 
a Wychodziłem z tego założenia, że nie- 
ię e takie trafia się najczęściej gminom 
s. iedniejszym i że rzeczywiście nie ma in- 

50 wyjścia jak to, że Wydział krajowy 
Musi te koszta wziąć na siebie i potrzebną 


AK zapłacić, gdyż najbiedniejsze głównie 


Mam nadzieję, że Wysoka Izba przy- 
chyli się do prośby gminy Kombornia i że 
komisya budżetowa zechce przychylnie te wy- 
jątkowe stosunki uwzględnić. 


Pod względem formalnym wnoszę na 
odesłanie mego wniosku do komisyi budże- 
Ne najwięcej takich robotników i robot. |towej. - 
stępnj. syłają w obce kraje, za których na- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
cych o РЧасіб trzeba koszta leczenia w ob-|żądą kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
771 szpitalach. żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
Niestety z wnioskiem tym nie utrzy- do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
M się i dlatego jestem zmuszony dziś zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
чи ŚĆ przed Wysoką lzbę z wnioskiem, | Przyjęty. 

Śnie ay do tego, aby gminę Kombornia Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
W sz apłaty 126 koron za utrzymanie | Kramarczyka о ogranie.enie przymusu szkol- 


ia LU w Budapeszcie Agaty Madel i| nego w szkołach ludowych wiejskich. (Aleg. 
Pre; or. za wychowanie nieślubnego Mechla . 439), 
ї8цага w Temeszwarze. 


| ZZ OZ W AZ ZZOZ ZE NN. 


małe 
przyj 


8 : A ; Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
bardz prawa ta jest dla gminy  Kombornia | Kramarczyk. 
; 9 doniosłą, a niestety nie ma dla niej * 


Шперо 8 зр 3 

; sposobu wyjścia, jak tylko, by Wy- 

lał krajowy koszta te na siebie przyjął. Р. Kramarczyk. Wysoka [zbo! 

бі Popieram mój wniosek, a prośbę gminy | W tegorocznej sesyi sejmowej przy u- 


з że takiej kwoty blisko 1400 kor. gmina zasadnianiu wniosków wpływających do Wy- 
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sokiego Sejmu, szczególnie pod względem 
szkolnictwa ludowego, nastąpił pewien mały 
kontrast. 


Ro kiedy wszyscy posłowie, którzy sta- 
wiają i uzasadniają swoje wnioski o polep- 
szenie płac nauczycielskich lub о dodatek 
drożyźniany, silą się na uwielbianie tego 
szkolnictwa ludowego, to ja stawiając nasz 
wniosek na współ z kolegą moim p. Szwe- 
dem, śmiem twierdzić, a przyzna mi to także 
wielu posłów w tej Wysokiej Izbie, że szkol- 
nictwo nasze ludowe, tylko znowu nie nau- 
czycielstwo, bo tych tykać nie myślę, nie 
cieszy się tem prawdziwem zaułaniem, nie 
cieszy się tą prawdziwą sympatyą ludu, о ja- 
kiej nieraz może słyszeliśmy, o jakiej nieraz 
w teraźniejszej zbytecznej gorliwości lub ze 
zbytecznej przesady nieraz mówimy. 


Jednym z wielu powodów narzekania 
ludu na wsi na szkolnictwo ludowe jest 'ten, 
że tak powiem, nieszczęsny przymus szkolny. 


Na podstawie tego przymusu szkolnego 
ściąga się kary szkolne, Ściąga się grzywny 
szkolne jak z rogu obfitości. 


Proszę Panów! Przymus szkolny jest 
w dzisiejszej epoce w naszym kraju najwięk- 
szym hamulcem w szybkim rozwoju szkół 
naszych. 


Dlatego też, kiedy w innych krajach 
np. na Śląsku, na Morawach, w Czechach 
każda prawie wioska ma szkółkę, u nas 
w Galicyi z powodu przymusu szkolnego jest 
jeszcze 1000 gmin, które nie mają żadnej 
szkółki. 


I śmiem twierdzić stanowczo, że nie brak 
pieniędzy w Kasie kraj., nie ustawa z r. 1894, 
która znaczną część ciężarów budowlanych 
wzięła na barki swoje, jest powodem braku 
szkół, ale śmiem twierdzić, że jedynie tylko 
nieszczęsny przymus szkolny jest tego powo- 
dem. 

Tego przymusu szkolnego boją się gmi- 
ny jak ognia i dlatego też nie dążą nigdy 
do zakładania szkółek etatowych i opierają 
się wszelkiemi siłami przed organizacyą szkó - 
łek etatowych. Bo w tych szkołach etato- 
wych spotykają się zaraz z przymusem szkol- 
nym, z karami szkolnemi, z grzywnami szkol- 
nemi. 


A przecież jak Panowie wiecie, nawet 
w tych 1000 gminach, które dotąd nie mają 
zorganizowanej szkółki etatowej, nauka istnie- 
je, istnieją szkółki prywątne, zimowe, bardzo 
pożyteczne, które w bardzo wielu wypadkach 
nawet pod względem pedagogicznym  prze- 
wyższają nasze szkółki etatowe. 


A szkółki takie prywatne zyskują bar- 
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dzo wiele na czasie, bo w nich w ciągu lata 
dzieci służą do posługi rodzicom przy go- 
spodarstwie, a nadto oszczędzają corocznie 
gospodarzom kilkanaście tysięcy koron kar, 
które rodzice muszą płacić za nieposyłanie 
dzieci do szkół etatowych. 


Dlatego też nie dziwcie się Panowie, 
że szkoły nasze ludowe na wsi nie cieszą się 
tem zaufaniem, jakiem cieszyć się powinny. 


A przyczyną tej dysharmonii jest oczy - 
wista przymus szkolny, ustawa o przymusie 
szkolnym, o ściąganiu grzywien i kar. 


Jeżeli Panowie nie wierzycie, to zaj- 
rzyjmy do sprawozdania Rady szkolnej, które 
nam zostało przedłożone w tej sesji. 


Otóż sprawozdanie Rady szkolnej kra- 
jowej o stanie wychowania publicznego naj- 
wyraźniej powiada, że w roku ubiegłym za- 
sądzono 56417 rodziców za nieposyłanie dzieci 
do szkoły na karę aresztu, wydano 13.0С 
orzeczeń, Ściągnięto grzywien 51382 koron, 
a nieściągniętych grzywien pozostało 13693 
koron. 


То jest bilans naszego szkolnictwa lu- 
dowego ! 


Proszę Panów! Trzebaby koniecznie 
wglądnąć w to, co jest powodem tego, że 
mimo wysiłku kraju, mimo wysiłku posłów, 
uby jak najwięcej szkół etatowych powsta- 
wało, w tym roku tych kar jest więcej jak 
w latach poprzednich. 


Bo nawet Rada szkolna krajowa powia- 
da wyraźnie, że tych orzeczeń w tym roku 
jest więcej o 1254, a samych kar pieniężnych 
więcej o 5000 koron jak w latach poprze- 
dnich. 

A nie bagatela! Musi więc być jakaś 
przyczyna, dlaczego lud, względnie gminy, 0- 
pierają się budowie szkół etatowych! 

Gdybyśmy chcieli wglądnąć w stosunki 
szkolnictwa ludowego, zobaczylibyśmy, Że na- 
sze szkolnictwo ludowe w stosunku do tego 
co kosztuje, jest za mało wydatne, że nasze 
szkolnictwo ludowe co do swego wynagrodze- 
nia nie stoi w stosunku z tem, co z tej szkoły 
wynosimy pod względem duchowym. 

Proszę Panów zważyć, Że dziś każda 
szkoła etatowa, którą ma się na wsi budo- 
wać, wymaga zaraz koniecznie kilkunastu ty” 
sięcy koron, wymaga zaraz  preliminarza 
szkolnego, co znowu kosztuje kilka set, WY” 
maga zaraz nauczyciela etatowego, który 
również więcej kosztuje, a wiemy wszysć)» 
Że nauczycielstwo nie kontentuje się byle Ja” 
ką płacą i chociaż od r. 1889 po tyle razy 
poprawiano byt nauczycieli jeszcze nie uczy” 
niliśmy zadość ich żądaniom. 
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. . To jest powód, że te wszystkie wydat- 
ki, jakie dziś łczymy na budowę szkół, na 
prestacye, na płace nauczycieli, nie stoją 
w Żadnej proporcyi z korzyścią, z dochodem 
moralnym, jakie wynoszą dzieci nasze z szkol- 
nictwa ludowego. 


. Powodem tego złego stanu jest wadliwy 
nieodpowiedni plan naukowy. 


Po zbudowaniu szkoły etatowej dziecko 
włościańskie musi uczęszczać do tej szkoły 
przez lat 6, tj. od 6 do ukończonego 12 ro- 
ku życia, a to pod rygorem przymusu szkol- 
nego, 

. Dziecko kończy sześć lat nauki, wycho- 
dzi ze szkoły i nie prawie z niej nie wyno- 
ві, Wynosi kiepskie czytanie i bardzo kiep- 
skie pisanie, ale o rachunkach, o mnożeniu 
1 dzieleniu, o gramatyce polskiej, o tem, co 
to jest rzeczownik, czasownik, przym.otnik, o 
rozbiorze zdania pojęcia nie ma. 


A więc cóż nam taka szkoła daje ? 


Oto daje nam przymus szkolny, daje 
kary szkolne, obowiązek posyłania dzieci do 
szkoły, odrywa nasze dzieci od zajęć gospo- 
darskich, a w rezultacie po sześciu latach 
nauki, dziecko nie, albo bardzo mało umie. 


l to jest właśnie hamulec, dla którego 
Фо dnia dzisiejszego tyle gmin nie ma szko- 
ły, dlaczego włościanie tych szkół nie chcą. 


Jeżeli Panowie temu nie wierzą, to 
brzytoczę jeden przykład ze setek wielu. 


.. Przed paru laty w pewnej wiosce gór- 
skiej, zwanej Pewel śliwińska, stała bardzo 
piękna leśniczówka, która należała do pani 
Branickiej ze Suchej. Włościanie udali się 
do b. Branickiej z prośbą, aby im odstąpiła 
leśniczówkę na budynek szkolny. 


Na to p. Вгапіска odpowiedziała: „O- 
Wszem, bardzo mię cieszy ta wasza prośba, 
З tylko wam budynek odstąpię na szkółkę, 
SAR na wieczność wam zapiszę, ale pod 
Я runkiem, że szkółka wiejska będzie etato- 

4, że nauczyciel będzie pobierał pensyę 
£ Iunduszu krajowego." 

Dz; Włościanie to usłyszawszy «drzekli: 
a Diemy Jaśnie Pani, jeżeli pod tym 
u (Ma u nas powstać szkoła, to 

-"KAMY Się tego dobrodziejstwa 1 о etato- 


ме) s WA 
91 szkole słyszeć nie chcemy .* 


P. Branicka zapytuje: 
„A dlaczego moje dzieci 7* 
dzieli „Bo w szkołach etatowych — odpowie- 
б ! włościanie — istnieje przymus szkoł- 
karami do posyłania dzieci 


dy Zwuszają nag 
i a GE : "й 
szkoły, ściągają od nas pieniądze, a ko- 


91. października 1905. 1983 


rzyści z tego żadnej. Gdy tymczasem my 
w zimowych szkółkach przez krótszy czas 
posyłamy dzieci do szkoły, w lecie mamy 


dzieci do posług domowych, a dzieci przez 
jesień i zimę więcej się nauczą w naszej 
szkółce, aniżeli przez eały rok w szkółce 


etatowej. Dlatego kłaniamy się Jaśnie Pani, 
dziękujewy pięknie, i więcej szkółki nie 
chcemy.* (Wesołość.) 


То jest mała próbka, dlaczego u nas 
na wsi ludzie mają taką odrazę do organiza- 
cyi szkół etatowych. 


A teraz przejdźmy do Prus. W Pru- 
siech jest przymus szkolny bezwarunkowy, 
ale w Prusiech jest przymus korzystny. 
W Prusiech zorganizowaną jest w każdej 
wiosce szkółka w ten sposób, że jeżeli dzie- 
cko po 6. względnie 7 latach nauki wyjdzie 
ze szkółki wiejskiej, to ono bezwarunkowo 
jest wolne do przejścia od razu do szkoły 
średniej. U nas zaś dziecko po ukończeniu 
6-letniej nauki w szkółce wiejskiej musi je- 
szcze przez dwa lata przygotowywać się, aby 
póżniej mogło wstąpić do szkoły średniej. 


A teraz przejdźmy do Ameryki. Tam 
znów jest odmiennie jak w Prusiech, tam 
bowiem osadnicy nasi tak na roli jak w mie- 
ście, robotnicy widząc, że dzieci muszą mieć ja- 
kąś naukę (a tam rząd nic nie daje na szkoły, 
jak u nas), więc sumi sobie organizują szko- 
ły prywatne, sami szukają nauczyciela, sami 
go godzą i płacą. Tam więc rodzic sam, sa- 
ma matka jest sobie egzekutorką i stara się, 
by dziecko do szkoły chodziło. I my zatem 
powinniśmy się starać o to, by rodzice 
z wyższych jakichś wpływów i pobudek dzie- 
ci do szkoły posyłali, a nie pod przy 
musem. 


Z tych tedy względów postawiłem wnio- 
sek o ograniczenie przymusu szkolnego па 
czerwiec i wrzesień. Przed kalku laty, zdaje 
mi się w r. 1900 postawił JE. dzisiejszy p. 
Namiestnik wniosek przeniesienia wakacyi na 
czas wydobywania kartofli. Otóż Rada szkol- 
na krajowa do tego się przychyliła i wydała 
odnośne rozporządzenie. Ale czyż to cokol- 
wiek pomogło? Przecież lipiec i sierpień 
i tak są miesiącami stułych wakacyi; a we- 
dle owego rozporządzenia, dzieci za to, że na 
czas wydobywania kartofli były wolne, muszą 
chodzić do szkoły w tych właśnie miesiącach 
wakacyjnych, kiedy gorąco i ukrop jest naj- 
większy i tak dzieci jak i nauczyciele chę- 
tnieby sobie odpoczęli. Dlatego to rozporzą- 
dzenie nie przyniosło ulgi dla ludności. 


Dlatego ja, widząc praktycznie, co się 
dzieje i wiełe tysięcy kar spada ma ludność 
pozwoliłem sobie postawić ten wniosek, w któ- 
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rym nie żądam bynajmniej przeniesienia wa- 
kacyi, wakacye niech sobie pozostaną waka- 
cyami, ale żądam tylko ograniczenia, przymu- 
su szkolnego na czerwiec i wrzesień t. j. na 
te miesiące, kiedy dzieci zwłaszcza doroślej - 
sze, najbardziej są potrzebne rodzicom w polu. 

Dlatego proszę, żeby Wys. Izba nie 
sprzeciwiała się memu wnioskowi, a pod 
względen: formalnym proszę o odesłanie tego 


wniosku do komisyi szkolnej. (Brawa i 
oklaski). - 
Marszałek : Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Nakł). Су nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głogowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść ( Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
ks. Wilczkiewicza o zmianę obowiązującego 
regulaminu dła służby domowej (Aleg. 440). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
ks. Wilczkiewicz. 


P. ks. Wilezkiewicz. Wysoka Izbo! 


Zacznę wyjątkowo dziś od zdarzenia 
ewangielicznego. Kiedy raz Apostołowie pro- 
sili Pana Jezusa, ażeby ich nauczył się mo- 
dlić, бо się modhć nie rmieli, Boski Odku- 
piciel świata powiedział іл: „Kiedy się mo- 
dlić będziecie, módleie się tak : „Ojcze паза". 
Od tej chwili, kiedy to wielkie słowo padło 
z ust Jezusa Chrystusa, cała ludzkość powin- 
па się była nczuć jednąwielką rodziną, zwią- 
zaną najsłodszym węzłem duchowego pokre- 
wieństwa, w tych słowach bowiem mieści się 
najszczytniejsze hasło, jakie wydała era chrze 
ścijańska, hasło: „Wolność, Równość 1 Bra- 
terstwo*. Bo jeśli Вбо ma być Ojcem wszy- 
stkich, to jesteśmy wszyscy bracia, a jeśli 
bracia, to równi, jeśli równi, to wolni, bez cie- 
nia nieuzasadnionej przemocy jednego nad 
drugim. (P. Stojałowski: Brawo, bramo!) 


W biegu wieków, wśród nawałności i 
burz, fałszywjch doktryn i sądów bezbrzeż- 
nego poświęcenia i ofiarności z jednej, a bez- 
dennego fałszu i pychy z drugiej strony, hasło to: 
„Wolność, Równość i Braterstwo* mogło się 
zaledwie od czasu do czasu wynurzyć na po- 
wierzchnię dziejową, aby ludzkość od osta- 
tecznego upadku moralnego 1 zezwierzęcenia 
zachować. Rewolucya wielka z końca 18 stu- 
lecia wypisała też to hasło na swoim sztan- 
darze, а chociaż do urzeczy wistaienia jego 
dążyła Środkami nie mającymi nic z nim 
wspólnego, to jednak w ten krwawy, zbrod- 
niczy sposób przypomniała tym, co mieli wła- 
dzę w swych rękach, Że koniecznie potrzeba 


21. października 1905. 


to wielkie chrześcijańskie hasło „Wolność, 
Równość i Braterstwo* wprowadzić w krajo- 
we ustawodawstwa dla wszystkich i wśród 
wszystkich. 


W ten sposób wiek XIX zmienił grun- 
townie ustawodawstwo rzekomo na zasadzie 
wolności, równości i braterstwa, ale, że zno- 
wu nie opar się stanowczo jasno, i szcze- 
rze na chrześcijańskiej zasadzie, przeto usta- 
wy musiały wyjść połowicznie, niejasno i ane- 
micznie i wykazywać braki, które wołały i 
wołają o reformę. Nie ulega dla mnie ża- 
dnej wątpliwości, że chrześcijańska reforma 
praw powinna obejmować nietylko tych, co 
świadomi są swych praw, dążeń, zadań i żą- 
dań, ale też i to w pierwszym rzędzie tych, 
którzy są nieuświadomieni, praw swych nie 
znają, nadto są za słabi, ażeby się o swoje prawa 
upomnieć. (Głosy: Brawo! p. ks. Stojałow- 
ski: Brawo, bardzo słusznie). 


Widzę, że Panowie wiecie już, kogo 
mam па myśłi, oto te najbiedniejsze, bez- 
domne i wydziedziczone ludzkie, istoty, któ - 
re nazywamy sługami. Dzisiejsze regulaminy 
służbowe, tak u nas, jak zagranicą, o ile te 
ostatnie znam, są przestarzałe i niesprawie- 
dliwe. 


Służbodawea ma według nich absolutną 
przewagę nad sługą, tak co do wysokości za- 
płaty, jak со do całego stosunku służbowego, 
jego trwania, wypowiedzenia i w czasie nor- 
malnej pracy, i w czasie jego choroby, 


Inna rzecz, że dziś nikt, na wsi zwła- 
szeza, nie pyta się o regulamin i książkę 
służbową, inna rzecz, że dzisiejsze sługi nie 
rzaiko przewodzą nad swymi chlebodawcami 
z tyranizacyą ich, ale fakt pozostanie faktem, 
że dzisiejszy regulamin służbowy jest prze- 
starzały i koniecznie wymaga naprawy. 


A teraz do samej rzeczy. Istniejący re- 
gulamin służbowy poniekąd zatraca pojęcie 
o godności i wolności ludzkiej u sługi, a nawet 
mu wprost urąga. Zanim jednak wskażę inizry- 
minowane paragrafy, pierw:j pragnę określić, 
eo rozumię przez słowo wolność. Pismo ŚW. 
już mówi: „Położono przed człowiekiem ogiel 
1 моде — do czego chce — m.że ściągoąć 
rękę swoją*, a Pan Jezus rozkazując nam 
modlić się, oto żeby wola Boża zapanowała 
na ziemi, wypowiedział myśl, że każdy czło” 
wiek z bożej woli na tyle jest istotą wolnż: 
iż nie tylko woli drugiego człowieka, ale па- 
wet woli Boga samego może się sprzeciwić: 
Gdyby bowiem było iuaczej, po cóż mieli- 
byśmy się dopiero modlić o spełnianie woli 
bożej na ziemi. 

Jest więc człowiek każdy wolną istotą. 
(Głosy : „Brawo І") 
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Pseudo reformacya XVI wieku, ро-! 


zniejsi i dzisiejsi doktryuerzy chcieli zrobić 
wyłom w tem wielkiem prawie wołności od 
Stwórcy danem człowiekowi, chcieliby za- 
przeczyć wolności czynów i myśli ludzkiej, 
mimoto jednak każdy normalny człowiek bez 


filozoficznych wywodów czuje w głębi serca, 


że jest istotą wolną, że żyje ala wolności, 
do wolności wzdycha! i że ta wolność jest 
Jego niezaprzeczonym i najdroższym darem. 


(Brama i oklaski). 


Wolność jest antytczą samowoli. Swo- 
boda czynów i działań obracająca się w ra- 
mach przykazań boskich i sprawiedliwych 
praw ludzkich to wolwość ; swoboda czynów 
nielicząca się z prawem bożem i sprawiedl- 
wem prawem ludzkiem — to samowola. Nie 
ma większego nieprzyjaciela wolności, jak 
samowola. — Regulamin służbowy jak nad- 
mieniliśmy, zapoznaje poniekąd wolność lu- 
dzką u sługi, cdbiegając w znacznej mierze 
od pojęć chrześcijańskich o wolności osobi- 
зів), I tak $. 8. regulaminu powiada, że „je- 
żeli sługa wzbrania się wstąpić w służbę, 
to trzeba go ukarać i na żądanie służbo- 
dawcy nawet użyciem środków przymusowych 
zwiewolić do wstąpienia do służby. Artskał 
ten jednak utrzymać się nie da, bo jest za- 
Przeczniem, osobistej wolności, zagwaranto- 
Маре) przecie prawem Bożem i zasadnicze! 
stawami państwa ; Napisano tam tak: 


(Ustawa zasadnicza). 


Każdy, kto człowieka, nad którym mu 
mocy prawa nie przysługuje władza — а 
órego ani za zbrodniarza, ani też za czło- 
ka szkodliwego i niebezpiecznego uzuać 
gi ma przyczyny, samowładnie trzyma w zam- 
Шесіц lub onemuż jakimbądź sposobem 
A używaniu wolności osobistej przeszkody 
Zyni... popełnia zbrodnię gwałtu publicznego. 


- Та ustawa tłumaczy dalej, że gdyby 
бю зак wolność czyją w sposób ustaw 
=p roniony ograniczył, popełnia w braku za- 

laru złego przekroczenie. a przy złym za- 


Miarze nawet zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej. 


2 mo 
kt 
wi 


Sługa 
Чо" służby, 
szkodliwym, 


jednak, wzbraniający się wstąpić 
nie jest ani zbrodniarzem, ani 
ani niebezpiecznym człowiekiem 


latego władze admin. nie powinny sług | 


takję 5 3 
akich aresztować i w drodze przymusowej 


pojawić do służbodawcy. Naturalnie, sługa 
panien ponosić wszelkie skutki cywilne 

Jbagrodzić jednostronnie i lekkomyślnie 
nik, 2 umowy służebnej szkodę stąd wy- 
ул ale na areszt nie zasługuje, bo 
за тагдет ше jest. А cóż wtedy, kiedy 

utek niesumiemnej agitacyi cała albo zna- 
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czna część służby wypowiada swóje usługi i za- 
mierza lub rzeczywiście opuszcza swoich słu- 
żbodawców ? Czy wtedy nałeży przeciw nim 
użyć siły zbrojnej? Mnie się zdaje, że nie. 
Nie ze względu na sługi, i nie ze względu 
na samych służbodawców. Doświadczenie bo- 
wiem naucza, że przymuszona służba nigdy 
na pożytek chlebodawców nie wychodzi 
(Głosy „Bardzo słusznie! ). 

i Przyprowadzony przez żandarma sługa 
wcześniej upuszcza dom służbodawcy, aniżeli 
"żandarm, który sługę przyprowadził. Za dru- 
„gim, trzecim razem przyprowadzony sługa 
jzachowuje się tak, że służbodawca jest zmu- 
[szony go sam wydalić. Nie doradzałbym także 
aresztowania sługi także ze wzglęlu na 8а- 
„mego sługę. Aresztowanie bowiem sługi 
і wleczenie go przez żandarmów po ulicach 
miast i drogach wiejskich wywiera na mło- 
dego parobka i dziewczynę jak najgorszy 
"wpływ — (Brawa), psuje go, rozgorycza 
i budzi w nim chęć odwetu, wreszcie oswaja 
go z tą najgorszą, ostatnią z kar, jaka na 
"wolnego człowieka pczyjść Inoże, z celą wię- 
zienną. 

Zresztą — bądźmy sprawiedliwi: Sługa 
„także jest człowiekiem, któremu powinno się 
rozchodzić o cześć osobistą. My 'powinniśmy 
się starać to uczucie w nim zozwijać, a nie 
wytępiać. Skoro się zaś sługę bez popełnie- 
nia zbrodni, aresztuje, to traci on odrazu na 
punkcie czci swojej wszystko i myśli sobie: 
| wzięliście cześć, to i życie weźcie! 

| Jakże inaczej jest usposobiouy ten re- 
„gulamin wobec słażbodawców! $$: 7 i 81. 
stwierdza, że służbodawca nie może być zmu- 
'szony do przyjęcia sługi i co najwyżej traci 
zadatek jeśli go dał. 


| Szanowni Panowie ! 
jest wielka nieprawiedliwość 


: Jaka to 
Га punktu widzenia prawnego i z punktu ро- 
|jęcia o wolności chrześcijańskiej. Sługa mu- 
18t przyjść, to służbodawca nie musi go przy- 
'jąć. Sługa, wzbraniający się przyjść, jest а- 
'resztowany, a służbodawca traci tylko zada- 
|tek, jeżeli taki zadatek dał. Sługa nie przy- 
|jęty, traci możność utrzymania się, wyżywie- 
'nia, odzieży, zapłaty, a chlebodawcea, jeżeli 
jsię nie boi wyższej sprawiedliwości, może 
jsię z tego wszystkiego śmiać. 
| Niesprawiedliwość bijąca-w oczy w tym 
: paragrafie, jak i w innych regulaminu służ- 
| bowego, istnieć w regulaminie nie powinna 
|і to jest pierwsze, czego od nowego regula- 
minu żądać mamy. 

Ale chrześcijańska wolność sługi, jako 


iezłowieka naruszona jest także i w innych 
paragrafach istniejącego regulaminu. 
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Regulamin żąda przedewszystkiem wy- 
powiedzenia służby służącym na 6 tygodni 
a względnie ва 14 dni. Ale wnet, jakby się 
wstydził tego co powiedział, w 8. 28. cytuje 
już liczne wypadki, w których służbodawca 
może sługę bez wypowiedzenia natychmiast 
wydalić. Jedne z nich są słuszne, a drugie 
niesłuszne. 


Pierwszy punkt owego $ 28. opiewa: 
Służbodawca może odprawić sługę bez wy- 
powiedzenia i natychmiast: 

1. Jeżeli sługa z jakiejkolwiek przyczy- 
ny jest zupeźnie niezdolnym do pełnienia 
służby, do której został przyjętym ; 


To jest bardzo słuszne. Niech się nikt 
nie zabiera do rzeczy, której nie rozo- 


mie. 

Drugi punkt: „Jeśli swe obowiązki 
grubo narusza; 

9. jeżeli bez zezwolenia służbodawcy 


za domem nocuje, lub obcym noclegu udzie- 
la, albo w inny sposób porządek domowy na- 
rUSZA ; 


10. jeżeli z własnej winy ściągnie so- 
bie chorobę zeraźliwą lub obrzydliwą ; 


11. jeżeli bez winy służbodawcy ałużej 
nad cztery tygodnie jest chory. 


Wszystko to jest niejasne i dozwala 
najrozmaitszych nadużyć ze strony służbo- 
dawców na niekorzyść służby. Jak bowiem 
to rozumieć, со powiada punkt 9.: „jeżeli 
bez zezwolenia służbodawcy obcym noclegu 
dozwala.* 


Wiemy wszyscy, 0 co tu idzie, ale pra- 
wo nie jest jasne. — Gdyby do sługi przy- 
szedł ojciec, albo brat, ale rzeczywisty brat 
i przebył noc bez zezwolenia chlebodawcy, 
czy nie mógłby naprzykład niesumienny 
służbodawea skorzystać z tego i niedogodną 
służącą ze służby wydalić. 


Со to jest choroba zaraźliwa? Gdyby 
tak służący, pielęgnujący pana swego chore- 
go np. na tyfus, zaraził się? czy ma być 
wyrzucony na bruk ? 


A co to jest choroba obrzydliwa? Wie- 
my znowu 0 co tu chodzi, ałe wyrażenie jest 
niejasne. Obrzydzenie bowiem jest uczuciem 
podmiotowem, indywidualnie rzecz biorąc, 
może się nawet i najmniejsza ranka na ręce 

"nazywać chorobą obrzydliwą. 


Znam jeden wypadek, że służąca napi- 
ła się wody ze szklanki, z której uprzednio 
pił zarażony syn służbodawcy. Służąca zara - 
ziła się i potem na podstawie tego paragra- 
fu wydaloną została ze służby. 
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Nie pomogły płacze i żale. 

Regulamin powinien być napisany ja- 
sno, ażeby sługa wiedział, jakie ma prawa, 
a czego się ma trzymać. 

Prawda, że i ustawa i słudze w pewnych 
wypadkach pozwala opuszczać służbę przed 
czasem i bez wypowiedzenia. 

8. 29. mówi: 

Sługa może opuścić służbę przed cza- 
sem bez wypowiedzenia : 

1. Jeżeli bez szkody dla swego zdrowia 
służby dłużej pełnić nie może, sama brzemien- 
ność nie upoważnia sługi do opuszczania słu- 
żby. 

2. Jeżeli służbodawca przekracza grani 
cę służącej mu karności domowej, a przez to 
zdrowie lub życie sługi na niebezpieczeństwo 
jest narażone ; 

3. Jeżeli służbodawca sługę do nieoby- 
czajnych lub prawu przeciwnych czynności 
namawia albo namówić usiłuje, albo gdy go 
od pedobnych usiłowań nie chroni przeciw 
domownikom lub osobom uczęszezającym do 
domu; 

4. Jeżeli służbodawca zamierza udać 
się w podróż, mającą trwać dłużej, aniżeli 
czas służby, lub zamieszkanie swoje przenosi 
na miejsce лад 6 mil oddalone i w tych 
przypadkach sługę przeciw woli jego ze sobą 
wziąć chce. 

Ale niestety! Jakkolwiek promyk wol- 
ności dła sługi zdawałby się Świecić w tym 
paragrafie, to wnet zagasnąć on musi, bowiem 
na końcu tego paragrafu jest powie- 
dziane : 

O tych powodach należy zawiadomić we 
Lwowie i Krakowie c. k. Dyrekcyę policji, 
gdzieindziej zaś zwierzchność gminy (przeło- 
żonego obszaru dworskiego) i gdyby zaś słu- 
żbodawca zaprzeczył, aby takie powody istnia 
ły. wtedy należy je stwierdzić w sposób wia- 
rygodny. 

Bez pozwolenia wspomnianych władz 
nie wolno służącemu opuścić służby. Wobec 
tego końcowego postanowienia wolność sługi 
jest znowu iluzoryczną. Któryż komisarz po- 
licyi we Lwonie, w Krakowie, albo wójt bę- 
dzie się chciał mieszać do domowych rozterek 
zwłaszcza, kiedy stroną skarżącą jest bie- 
dny sługa. 

Nareszcie źle jest w regulaminie zabez- 
pieczoną wolność sługi na wypadek wejscia 
w związki małżeńskie sługi, objęcia spadku, 
handlu i t. d., żąda bowiem regulamin, aże- 
by władza stwierdziła, czy sługa w pomie- 
nionych wypadkach nie mógłby wedle pier- 
wotnej umowy dotrzymać terminu służby. 


Szanowni Panowie! Jakiekolwiekby były 
regulaminy, zawsze chlebodawcy jako jedno- 
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stki ekonomicznie i moralnie silniejsze od 
sługi, będą mogli regulamin ze szkodą sług 
wykorzystać dla siebie, — jednak prawoda- 
wstwo nie może zważać nato jak będą w spo- 
łeczeństwi e obowiązujące paragrafy wykony- 
wane, ale o to, jak one powinny być wyko- 
uywane. 


Jak widzieliśmy nie ma w istniejącym 
regulaminie służbowym zabezpieczonej wol- 
ności sługi; ale nie ma też w nim zabezpie- 
czonej równości i braterstwa. 


Nie żądam dla służby takich praw, ja- 
kie ona ma w Anglii lub w Ameryce. Otrzy- 
muję często listy z Ameryki od moich para- 

an, którzy za oceanem przyjęli obowiązki 
służbowe. Przekonuję się, że są tam dla słu- 
żby prawdziwie rajskie czasy. Służąca ро- 
biera 15 do 20 dolarów miesięcznie, pracuje 
prawie do godziny ł po południu, razem 
z państwem siada do stołu, po południu ma 
czas wolny. Zaś parobek dostaje do 30 dola- 
rów miesięcznie i takie same jak służąca ma 
prawa i obowiązki. Uderzenie zaś sługi, zwła- 
Szcza kobiety pociągałoby najgorsze skutki 
dla służbodawcy. 


, U nas jest całkiem inaczej. 8. 17. 
mówi: 
? Jeśli usilne napomnienia, nagana, lub 
inne łagodaiejsze Środki kareenia nie skut- 
бів, użyć można surowszych środków Каг- 
ności domowej, w sposób umiarkowany i zdro- 
wiu służącego nie szkodliwy. 


czyli przetłumaczywszy na język polski, 
wolno jest służbodawcy dla zaakcentowania 
Swego rozkazu, użyć n. p. laski, maglówki, 
orczyka itp. instramentów niewinnych... byle- 
У tylko nie poprzetrącać kości, nie wybić 
oka, lub wszystkich zębów w ustach. Żeby 
Zaś to średniowieczne prawo przykryć poko- 
stem nowożytności, lub nawet odziać w su- 
kienkę myśli chrześciańskiej, na początku 
tego paragrafu powiedziano: że „sługa przez 
wstąpienie w służbę staje się członkiem do- 
mowego koła.* 


Szanowni Panowie ! W całym regulami- 
16 ma wzmianki, żeby sługa należał do 

a rodzinnego. Tylko w tym jedynym wy- 
padku, kiedy idzie o obicie sługi, powiedzia- 
NO, że sługa jest członkiem domowego koła І 
(brawo 5) 


nie n 


Й 
2 Bardzo dobrze wiemy, że dla służby, 
d acz młodej i dla całej młodzieży przy- 
cMaby się od czasu do czasu różdżka ducha 
Świętego ! 

Wsza 
stępowy, 
myślą 


k niedawniej, jak w tym roku po- 
bo protestancki... kraik Dania po- 
ła o wprowadzeniu kary cielesnej u 
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siebie dla młodzieży, ale z uwagi, że mło- 
dzież nasza idzie w służbę nie tylko do nie- 
chrześciańskich rodzin, ale i do niemieckich 
i do żydowskich; pozostawienie takiego pun- 
ktu w regulaminie służbowym uważam za 
remedium bardzo niebezpieczne, które konie- 
cznie myeliminować należy. 


W końcu złą jest ochrona sług na wy- 
padek choroby i na wypadek nie dość rzad 
ko się powtarzający, kiedy sługa kuszoną 
jest do niemoralności. Regulamin mówi, że 
jeśli sługa zaczepioną jest do niemoralności, 
a nie jest ze strony chlebodawcy należycie 
przed  napaścią bronioną, może opuścić 
służbę. 


Gdzie może być mowa o skutecznej 
obronie w tym kierunku zaczepionej sługi ? 
Jakże służbodawca będzie chronił swoją słu- 
gę przed własnym synem rozpustnym, albo też 
przed fornalem, екопоше itd. Strach pomyśleć 
ile ofiar pada właśnie wskutek złości ludz- 
kiej i niedobrego regulaminu. Czyn nieoby- 
czajny uważają dziś ludzie złej woli za rzecz 
drobną, a czy można nazwać rzeczą dro- 
bną to, co łamie życie bliźniego? Ten му- 
bryk przeciw moralności uważa się nawet 
za sport, gdy chodzi o dziewczynę wiejską, 
o te głupie Kasie i Marysie, które się uwa- 
Ża za zwierzynę łowną w swoim własnym re- 
jonie, па krórą wolno polować z całą swobo- 
dą. (Brama.) 


Zło zaszło istotnie bardzo daleko i po- 
wołuję się w tym względzie na rozprawkę 
р. Męczykowskiej w warszawskim „Kurjerze 
codziennym, która pisząc o tym przedmiocie 
wyraziła się, że w miastach wszystkie służą- 
ce należą do kategoryi kobiet upadłych. My 
duchowni, którzy przecież lepiej znamy su- 
mienie ludzkie, a zwłaszcza ludzi biednych, 
wiemy, że tak źle jeszcze nie jest, że twier- 
dzenie owo jest przesadą wielką i szkodliwą. 
Wielką — bo ogromną krzywdę czyni całe- 
mu stanowi służebnemu, — szkodliwą — bo 
młodzież miejska, która takie elukubracye 
w pierwszym rzędzie czyta — odczytawszy 
takie spostrzeżenie p. Męczyńskiej, może się 
tylko utrwalać w swoich zapałach grzesznych 
wiedząc, że każda służąca jest do zdobycia. 
Nie chcę jednak przeczyć, że złe zaszło bar- 
dzo daleko, że zdarzają się wypadki wyrafi- 
nowanej rozpusty z jednej i karygodnego na- 
dużycia z drugiej strony. 


Znam np. wypadek, że służąca chrze- 
ścianka, poczciwa i pobożna poszła w służbę 
do pewnego karczmarza żyda. Wkrótce stała 
się tam nałożnicą ojca żyda, Syna żydziaka, 
a nareszcie żyda, dziadka w tej rodzinie. 
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Gdy za radą spowiednika opuściła to 
miejsce, odstawił ją żandarm napowrót do 
służbodawcy i dopiero interwencya księdza 
wyprowadziła tę biedną istotę z tej paszczy 
piekiełnej. 


(Głosy : Słuchajcie !) 


Takie wypadki nie są jednak specyalno- 
ścią żydowskich służbodaweów. 


Znam pewną matkę inteligentną osobę, 
która mówiła z radością о swoim 10-ietnim 
Jasiu. „Jaś mój — to obiecujący chłopaczek, 
nie mając jeszcze 10 latek, koperczaki stroi 
do kucharki.* 


Pewien ojciec — przeciwnie — smucił 
się, że jego 16 letni syn — zresztą chłopiec 
pilmy i pracowity — nie miał ochoty do za- 


baw, tańców, nie patrzył za kobietami, nie 
rwał się do kieliszka. Stroskany ojciec mó- 
wił: Co to będzie za mężczyzna ? 


Zdarzają się jednak i ciekawsze wy- 
padki. 

Pewna годуїпа wyższa urzędnicza miała 
syna chłopaka 16-sto letniego. 


Żeby rzekomo nie zmarniał gdzieś po 
za domem, do domu sprowadzono mu słu 
żącą. i proszę Szan. Panów, (P. Stojałowski: 
Panowie demokraci słuchajcie І) To sympa- 
tyczne stadełko tak się dokładnie i gorliwie 
wywiązywało z poruczenego im przez rodzi- 
" ców zakresu działania, że po roku chłopak 
dostał aberracyi umysłowej (Głosy: rozstrój 
nerwowy), zdradzał raz melancholię, to znów 
wpadał w szał gniewu, aż pewnego razu 
w tym szale rzucił się na ojca z nożem i 
zranił go niebezpiecznie. Wtedy dopiero po- 
słano chłopca do spowiedzi i do lekarza a 
służącą wydalono 2 domu. (Р. Stojałowski: 
bez wynagrodzenia). 


Zdaje mi się, że tak. Ostatecznie wy- 
padki takie odbijają się na służących, o któ-, 
re naturalnie Władze wcale nie dbają. A je- 
dnak najświętszym postulatem  sprawiedliwo- 
ści jest Ścigać bez litości tych, którzy іа 
własnej wygody mają odwagę życie, drugiego 
człowieka łamać, którzy wtrącają sługę 
w przepaść nędzy, a rodziców jej w  prze- 
paść zwątpienia i rozpaczy. 

Czyż nie ma na to rady? Owszem... 
Wyraźny jest $. 132 ustawy karnej, który 
mówi, że czyn nieobyczajny, choćby pozosta- 
wał w sferze usiłowania, jest zbrodnią. 


(Głosy: A więc jest rada). 


Niewątpliwie, ale niech ta rada będzie 
w książce służbowej wyraźnie rozstrzelonemi 
głoskami wydrukowaną. Niech służąca wie, 
że ma prawe, gdy będzie pokrzywdzoną udać 
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się do prokuratoryi, zaskarzyć krzywdziciela 
i żądać jego ukarania! Taki bohater kuchen- 
ny łamie swobodnie kwiatki polne. Łamie. 
depce, edrzuca i idzie dalej szerzyć dzieło 
zniszczenia z papierosem w ustach, z cynicz- 
nym: uśmiechem na twarzy. A to biedactwo 


pozostaje w domu i ponosi na sobie skutki 
rozpusty drugiego. 
Nareszcie, przechodzi w szeregi istot 


upadłych, albo może zbrodnirek. 


Rzecz naturalna, że regulamin służbowy 
broniąc slużbę przed niesumiennymi służbo- 
dawcami, musi także wziąć w obronę  służ- 
родамебу przed złośliwemi indywiduami, któ- 
rych nie brak także i wśród służby. Wiele 
w tym względzie słusznych postanowień  za- 
wiera projekt regulaminu sporządzony przez 
związek katolicko-społeczny. 


Chciałbym jednak, ażeby w jakiś mo- 
żliwy sposób do owego regulaminu dostały 
się jeszcze inne uwagi. Mianowicie powinna 
się znaleść kara na tych, którym dowiedzie 
się, że złośliwie odmawiają sługę od umó- 
wionej służby. Osobłiwie zaś kara powinna 
dosięgnąć tych gospodarzów, którzy nie mo- 
gąc dostać sługi, obietnicą wyższej zapłaty 
ściągają sługę do siebie od inuych 


Przy zmianie roku formalne orgie 
dzieją z tem stręczycielstwem służby. 


się 


Sługa powinien dalej wiedzieć, że za 
złośliwe uszkodzenie przedmiotów tego ro- 
dzaju, jak bydło, narzędzia, naczynie, odpo- 
wie nietylko swą zapłatą, ale wszystkiem co 
ma, oczywiście, za wiedzą władzy. 

Wreszcie ucieczkę ze służby bez  po= 
wodu zwierzchnzść ma ukarać, a mianowicie 
ukarać nietylko sługę, który ucieka bez po- 
wodu, ale także dosięgnąć i ukarać tych, 
którzy go do tej ucieczki namówili. 


Następnie powinna władza wydać  ta- 
kże polecenie do wszystkich wójtów gmin 
wiejskich i małomiejskich, aby przy zmianie 
roku, i służby, albo osobiście, jeżeli to jest 
możliwe, albo w jakiś inny właściwy sposób 
przypomnieli treść regulaminu wszystkim słu- 
żącym bez wyjątku. 


Bo cóż pomoże i najłepszy regulamin, 


jeżeli nie jest znany sługom ? 


Zdaję sobie z tego dokładnie sprawę, 
że dzieło stworzenia dobrego regulaminu jest 
rzeczą nadzwyczaj trudną i wymaga nadzwy- 
czaj długich studyów. 


Wydział krajowy przeciążony badaniem 
najrozmaitszych rzeczy naturalnie tylko 
z wielką truduością mógłby się wywiązać 


lz takiego zadania. Dobrze więc się stalo, że 
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związek katolicko-społeczny przyszedł z pomocą 
Wydziałowi krajowemu w tym względzie, przed- 
kładając nowy, na zasadach katolickich o- 
party regulamin służbowy. 


. Przy rozprawie będzie można zapewne 
niektóre zmiany porobić jednak, na ogół zga- 
dzam się z tym regulaminem i polecam go 
uwadze Wys. Izby. Powiedzmy sobie pano- 
wie : szczęście drugich, zwłaszcza tych  ma- 
luczkich, niech będzie naszem szczęściem. Je- 
żeli duch jedności, miłości, równości i wol- 
ności chrześcijańskiej będzie przebijać się we 
wszystkich paragrafach regulaminu służbo- 
wego a więcej jeszcze w naszem codziennem 
życiu i zetknięciu się ze służbą, wtedy  bę- 
dzie dobrze i im i nam. Skoń :zyłem. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Мак). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta, przystępujemy do  głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek, p. Wilcz 
kiewicza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku. p. 
Szweda o przyznanie „łauczycielstwu ludowe- 
mu w powiecie żywieckim dedatku z ро- 
wodu drożyzny. (Alleg. 441). 


Do uzasa Inienia wniosku ma głos 
Szwed. 


p. 


P. Szwed: Wysoki Sejmie! 


Nie widzę potrzeby rozwodzić się nad 
uzasadnieniem mego wniosku bo . każdemu 
z posłów stosunki nauczycielskie są nazbyt 
znane, a p. Łazarski na ostatniem posiedze- 
mu sejmowem wykazał szczegółowo te wyją- 
tkowe stosunki, które panują na pograniczu 
ląska austryackiego. Ja tylko dodam, ż6 
tak powiat żywiecki, jak bialski położony jest 
ha pograniczu Śląska, gdzie w okolicy są 
liczne fabryki i zakłady przemysłowe a lu- 
dność robotnicza wynosi kilkanaście tysięcy 
52. To też żywność i utrzymanie są tam 
daleko droższe, niż gdzieindziej, a сп wa- 
żniejsza, że nauczyciele widzą w sąsiednim 
Bląsku 0 wiele korzystniejsze uposażenie 
ШІ w Galicyi i uciekają na Śląsk lub też 
hauczywszy się niemieckiego języka zostają 
w tBiałej-Bielsku lub w Ostrawie podmaj- 
Strzymi fubrycznymi z lepszą płacą jak mają 
tu nauczyciele. 


leż ź uwagi, że na pograniczu Śląska na- 
uć > Б w liczniejszy zastęp zdolnych na- 
o аж il; któ-zyby mogli i chcieli stawić 
wazy m anizacyi, z uwagi, Że nauczycielom 
б ich stosunkach zostającym, jakie tu pa- 

34, należy się przecież jakieś lepsze utrzy- 


| 
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manie, aby najkonieczniejsze potrzeby żŻy- 
ciowe zaspokoić mogli, z uwagi, że od kilku 
lat panuje tu drożyzna i nauczyciele cierpią 
niedostatek, raczy przeto Wsy. Sejm do mego 
wniosku łaskawie się przychylić i nauczy- 
cielstwu powiatu żywieckiego dodatek droży- 
źniany w wysokości 209/, ich płacy jedno- 
razowo przyznać. 


Pod względem formalnym proszę łaska- 
wie odesłać ten wniosek po komisy: szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? 


P. Czartoryski proszę o głos. 
Marszałek: Głos ma p. Czartoryski. 


P. Czartoryski: W myśl uchwały dzi- 
siejszej Sejmu wnoszę 2 piwodów przeze- 
mnie wówczas przytoczonych, aby wniosek 
p. Szweda odesłać do komisy! budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Мік. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, podaję naprzód 
do głosowania wniosek p. Czartoryskiego. 
Kto go przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Wżę- 
kszość). Jest przyjęty. 

* Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
ks. Stojałowskiego 0 zmianę ustawy kraj z 15. 
sierpnia 1895'Nr. 62. Dz. u. kr. o uwolnie- 
niu spraw hipotecznych drobiazgowych od 
przymusu notaryalnego. (4l/. 442). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. ks. 
Stojałowski. 


Р. ks. Stojałowski; Wysoka ІгБо! 


Sprawa, którą w wniosku moim poru- 
szam dotyczy dobro naszych włościan i ich 
potrzeb bardzo często się powtarzających 
przy umowach i kupnach  drobmejszych 
w sprawach majątkowych. Rzecz jest już 
włościan uregulowana przez ustawodawstwo 
państwowe. Już w roku 1890 dnia 5. czewca 
wydana- została nowela do ustewy hipotecznej 
zmieniająca $. 31 tejże ustawy w ten spo- 
sób, że drobiazgowe interesa, nie wynoszące 
wartości 200 kor. wolue mają być od przy- 
musu łegalizacyi notaryalnejj czy sądowej 
i że kontrakt w tak drebiazgowej sprawie 
może ktokolwiek napisać, a ma być hipote- 
cznie do ksiąg gruntowych wciągnięty. Tak 
stanowi ustawa państwowa z 1890 r. 


My wiemy jednakowoż, jak to często 
w Austryi naszej się zdarza, że wykonanie 
jakiejś ustawy zależy od tego, со o niej o- 
rzeknie Sejm krajowy. Otóż proszę Wysokiej 
Izby stało się tak, że Sejmy innych krajów, 
mianowicie czeski, koryneki, morawski, Niż- 
szej Austryi, Wyższej Austryi, Śląska, Sol- 
nogrodu i Збугуї przyjęły tę ustawę pań- 
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stwową według jej brzmienia i uwolniły wszy- 
stkie takie drobiazgowe sprawy hipotoczne 
aż do wysokości 200 kor. od przymusu lega- 
lizacyjnego. Zrobiły to oczywiście wcześniej 
niż się to stało u nas w Galicyi. 


We wszystkich tych bowiem krajach 
ustawy te są z r. 1891 tj. w rok po wyda- 
niu ustawy państwowej. Nie wiem dlaczego 
i nie chcę wchodzić w przyczyny, dla któ- 
rych potrzeba było w Galicyi aż pięciu lat, 
zanim nasz Sejm krajowy.zdecydował się za- 
stosować tę ustawę dla naszego włościaństwa 
i dla naszego kraju, a zastosował ją w ten 
sposób, że poszedł poniżej tej kwoty, jaką 
ustawa państwowa przyznaje. Podczas gdy 
państwowa ustawa mówi, że drobiazgowe hi- 
poteczne interesa do 200 koron wolne są od 
przymusu legalizacyi notaryalnej, czy sądo- 
wej, u nas ustawa krajowa z 15. sierpnia 1895 
w pierwszym i jedynym paragrafie mówi, że 
takie vmowy tylko do kwuty 50 zł. tj. 100K. 
mają być wolne od przymusu legalizacji. 


Radbym wiedzieć, dlaczego właściwie 
w naszym kraju o połowę obniżono tę kwotę, 
dlaczego przez to wyrządzono po prostu po- 
niekąd krzywdę naszemu włościaninowi, bo 
musi się opłacać notaryuszowi lub sądowi 
i wreszcie dawać stemple skarbowi przy u- 
mowach, które rzeczywiście są drobiazgowe, 
bo zaledwie 50 zł., czyli 100 kor, wynoszą. 

O ile pamiętam rozprawy sejmowe, 
a przynajmniej sprawozdania z owego czasu, 
zasłaniano się w Sejmie naszym tem, że 
nasi włościanie nie są jeszcze tak oświeceni, 
żeby możaa się spuścić na to, że przy 
kontraktach na 200 K. będą musieli tę 
umowę odpowiednio zawrzeć, żeby była sto- 
sownie do hipoteki wniesioną. 


Otóż to powiem, Szanowni Panowie, 
że ci, którzy strounictwom ludowym zwykle 


zarzucają, iż poniżają nasz kraj w oczach| do głosowania. Kto przyjmuje 
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powinien Sejm robić naszej Galicyi i nie 
trzeba jej tak w oczach Niemców poniżać, 
tembardziej, że to jest ze.szkodą ludu, po- 
nieważ przy najmniejszym, 100 K. wyno- 
sżącym kontrakcie, włóczyć się musi do 
miasta i płacić za legahzacyę i stemple. 


Jeżeli kogo, to lewicę sejmową i ko- 
misyę prawniczą proszę, żeby tę krzywdę, 
którą wyrządziła Galicyi i polskiemu ludowi 
raz przecież po 15 latach naprawiła. 

Oczywiście był to wniosek  komisyi 
prawniczej, i jeżeli ci panowie z komisy! 
prawniczej, złożeni może z notaryuszów 1 
adwokatów, widzieli w tem uszczuplenie ja- 
kieś swoich dochodów, to zdaje mi się, że 
na tyle patryotyzmu i uczucia życzliwości dla 
ludu powinni się nareszcie zdo*yć, by te 
krzywdę wyrządzoną ludowi i ujmę а ропі- 
żenie Galicyi naprawili. 

Jeżeliby komisya z tym wnioskiem nie 
przyszła, to wtędy — otwarcie powiem — 
musimy rzeczywiście ludowi ogłosić, że naj- 
większym nieprzyjacielem jego są ci panowie 
prawnicy i panowie notaryusze i inni, którzy 
z tych interesów prawnych mogą ciągnąć 
jakieś korzyści. 


W ich to tylko bowiem interesie 080- 
biście leżeć może, by ten paragraf utrzymać 
tak, jak tu na hańbę naszą został u- 
chwalony. 


Dlatego proszę o przyjęcie tego wnio- 
sku o naprawienie tej krzywdy, a pod wzglę- 
dem formalnym proszę o odesłanie mego 
wniosku do komisyi prawniczej, do której 
patryotyzmu i wspaniałomyślności apeluję: 
(Brama). 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nókt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
wniosek P*- 


Niemców, albo, że wyciągają jakieś domowe | ks. Stojałowskiego, zechce rękę podnieść. 
brudy przed Niemcami, tu.w tej ustawie| ( Wiekszość). Jest przyjęty. 


napiętnowałi Galicyę naszą, naszych wszy- 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 


stkich włościan wobec całego Świata, jako |p, ks, Stojałowskiego w sprawie wykonania 
kraj jakiś zacofany, jako ludzi tak ciemnych, | nowej ustawy о dostarczwiu podwód Ula 
że nawet kontraktu na 200 K. nie potrafią wojska. (Aleg. 443). 


między sobą spisać. 

Sądzę, że jest to wielką” krzywda mo- 
ralna i materyalna, wyrządzona naszemu 
krajowi. Jest о krzywda moralna, bo pro- 
szę Pauów, co pomyśli sobie cały świat, 
jeżeli cgólna ustawa mówi, że umowy do 
200 K. są wolne, jeżeli wszystkie sejmy 
w innych krajach przyjmują to samo, tylko 
w jednej Galicyi powiadają: „To jeszcze za 
mądra ustawa dla naszego kraju! 


Zdaje mi się, że takiej krzywdy пів 


Do uzasadnienia wniosku ma głos P* 


| ks. Stojałowski. 


P. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


To, co już miałem zaszczyt nieraź 
w tej Wysokiej Izbie powiedzieć, to РІФУ 
tej sposobności powtórzyć muszę, że w ПА" 
szej szanownej starej Austryi wszystko „jest 
połowiczne, wszystko niezdecydowane. m. 
jedną ręką szanowny Rząd zdaje się dawa 
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to drugą ręką zawsze znajdzie sposób, żeby, |potrafił już ją zmienić i na niekorzyść wło- 
jeśli nie całkiem odebrać, to przynajmniej |ścian obrócić. Albowiem kiedy przyszło do 
coś urwać. Jest bowiem ten rząd rzeczy- | wynagrodzenia za podwody przez wojsko uży- 
wiście do tego stopnia nieżyczliwy, a w nie-| wane, to zarząd wojskowy radził sobie w ro- 
których razach nawet brudny, że, jak nie|zmaity sposób -- a mianowicie: nie żądał 
może całkiem zmienić przepisów, to bodaj |od chłopów miejscowych podwody, lecz zwra- 
coś urwie żydowskim targiem. (Wesołość). | са? się do rozmaitych spekulantów i osób 
Tak stało się z najnowszą ustawą o podwo- |prywatnych i brał sobie podwody prywatne. 
dach, którąśmy niestety — wychwalali sami 


i mogę powiedzieć — trąbili o niej po całej 
Galicyi, jako о jakiemś zwycięzkim fakcie, 
przedstawiając na zgromadzeniach ludowi, że 
wyszła nowa ustawa o podwodach z 25. 
maja 1905 r. przyznająca za furmanki słu- 


Oczywiście rząd przewidywał widocznie 
już naprzód, że tak będzie robił i będzie 
krzywdził ludność, bo w $. 8. tej ustawy na- 
pisał tak : 


„Podwody się żąda; biorący podwodę 


szne wynagrodzenie. Oczywiście nawet Koło |ma jednak prawo sam sobie podwodę nająć, 
polskie między swoje zasługi, a kolega mój|0 ile to możliwe jest za cenę, która nale- 
najbliższy Szajer także między swoje to za-|Żącego się w tym razie wynagrodzenia za 
liczyli, że ta ustawa nareszcie przyszła i|podwodę bie przekracza”. Сі, którzy w par- 
zniosła wiekowe krzywdy, jakie wyrządzano |lamencie brali udział w układaniu tej usta- 


naszemu krajowi —- i ludowi. 


Wspomnę tu tylko, że rzeczywiście by- 
ła to jedna z rzeczy, która dowodziła, w jak 


niegodziwy i nieodpowiedni, już nie chcę użyć 
sposób stosował 


zanadto mocnego wyrazu 
rząd austcyacki do Galicvi przez lat sto, 
wszystkie swoje przepisy i postanowienia. 


Podczas gdy w innych krajach od niepamię- 


tnych czasów płacono za podwody wojskowe 
przyzwoite i jako tako sprawiedliwe kwoty, 


u nas dawano naszym biednym galicyjskim 


włościanom po 3 ct. od kilometra! 


Krzywda naszego kraju pod tym wzglę- 
dem była bardzo rażąca i wielce dotkliwa. 
Jedna Galicya bowiem i Bukowina miała ta- 
kie wynagrodzenie, podczas gdy inne рго- 
wincye austryackie miewały po 13, 17 a na- 
wet ро 21 ct., za kilometer. Podczas gdy 
niemieckiemu chłopu w Tyrolu płacono po 
2l сф, polskiemu i ruskiemu dawano po 
3 сі. od kilometra. Пе na nas rząd austrya- 
cki zarobił, trudno policzyć. Ale zdaje mi 
się, że pan Bóg te wszystkie nasze i chłop- 
skie krzywdy na Austryi odbije i już odbija 
po trochę. 


Ale się ta krzywda skończyła i oznaj- 
miliśmy ludowi: „Macie nową ustawę o pod- 
wodach lepszą, bo rzeczywiście włościanin 
dający podwodę, nietylko nie będzie pokrzyw- 
dzony, ale będzie miał lepszy zarobek, niż 
brzy innej furmance. 

Р Chłopi się tem ucieszyli i że ludność 
Już nie ciemna — dobrze sobie to zapamię- 
tali. Nadeszły manewry, przyszły kwaterunki 
Wojskowe zaraz w tym roku, więc włościa- 
nie się cieszyli nadzieją, że będą mieli 
właśnie w złym czasie zarobek. Tymczasem 
pokazało się, że rząd austryacki zaraz — 
Jak to mówią po austryacku: „na flecku*, 
gdy jeszcze nie zasechł druk na tej ustawie 


wy, widocznie noże jeszcze ze wszystkiemi 
praktykami rządu austryackiego nie byli tak 
gruntownie obeznani i.nie widzieli tej furtki, 
przez którą rząd chce ludność po prostu 
skrzywdzić. Znaleźli się wprawdzie znawcy 
austryackiej metody, którzy walczyli przeciw 
temu paragrafowi, ale niestety — nie chciał- 
bym być złośliwym — w Kole polskiem, 
jeżeli ostatecznie rząd czegoś żąda, nie ma 
tej energii, ażeby temu 3ę oprzeć i posta- 
wić na swojem. Tak się stało i w tym wy- 
padku. A przecież, gdyby Koło polskie było 
kategorycznie zażądało, to taką drobnostkę 
mogłoby było u zarządu wojskowego wytar- 
gować, aby ten ustęp 8. 8. zmieniono. 


Nie wystarczy nieraz powiedzieć : „bro- 
nimy, żądamy, ale rząd się upiera*. Czasem 
trzeba pokazać rogi i zęby, bo w naszem 
państwie — jak widzimy — ten tylko wy- 
|grywa, który dobrą i silną pięść pokaże i zę- 
by wyszczerzy a wszvstkie zaś grzeczności 
i liczenia na to, że rząd sprzyja krajowi do 
niczego nie prowadzą. 


Otóż proszę panów chodzi teraz 0 za- 
radzenie temu złemu. 


Że to co mówię, nie jest żadnem uro- 
|jeniem, mam na to dowody. 

I tak przytoczę panom fakt, który mi 
opowiedział włościanin z Izdebnika pow. Wa- 
dowickiego. Rzecz miała się tak: Starosta 
zapowiedział gminom, że przyjdzie wojsko 
i rozkazał wszystkim gospodarzom, mającym 
zaprzęgi, być w pogotowiu, ażeby gdy wojsko 
zażąda podwód, podwody te dać natychmiast. 

Kto zna w ogólności za daleko posunięte 
posłuszeństwo naszego gospodarza, ten wie do- 
brze, że skoro starosta powie mu: „trzymaj 
konie* te będzie trzymał a teraz tembardziej 
usłacha, bo spodziewa się, że z tego posłuszeń- 
"stwa będzie miał korzyść. Gdy więc gospo- 
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darze czekają kilka dni na wezwanie i nie 
wyjeżdżają na inny zarobek, i konie trzymają 
w pogotowiu, wojsko tymczasem zamówiło 
sobie już skąd inąd furmanki i naraziło przez 
to tych biednych gospodarzy na szkody 
i straty. 


Więc żądamy przedewszystkiem przy- 
najmniej jednego: niech starostwo nie każe 
trzymać koni w pogotowiu, jeżeli nie wie, 
czy zarząd wojskowy weżmie podwody, bo dla 
włościan powstaje stąd krzywda; niech nasz 
rząd krajowy porozumie się naprzód z za- 
rządem wojskomym pytając: „eo myślisz zro- 
bić? czy będziesz spekulował na zhłopskiej 
skórze, czy trzymał się ustawy?%. To jest 
rzecz najmniejsza, której mamy prawo żądać. 
Jabym żądał jednak więcej, mianowicie, sta- 
wiam wniosek o zawezwanie rządu, aby 
w rozporządzeniu swojem oduośny paragraf tak 
wytłumaczył i tak zarządowi wojskowemu po- 
lecił działać, aby takie prywatne układy nie 
były dozwolone. Bo to jest koniec końców — 
zawsze oszukiwanie i wyzyskiwanie chłopa, 
jeżeli nie tego, który jest na miejscu, to tego, 
który jest w sąsiedztwie i który się godzi 
jechać za niższą cenę. Oczywiście, jeżeli chło- 
pi są w złych stosunkach, jeżeli zarobków 
nie ma, to nawet gdy dostaje zapłatę mniej- 
szą o jakąś koronę, zgodzi sie na nią i je- 
dzie. Ale za to krzywdzi swojego sąsiada, a 
nawet sam siebie, bo jakby się nie zgodził 
taniej, musiałby dostać zapłatę według tary- 
fy, jeżeli nie ою, бо jego sąsiad, ale przy naj- 
bliższej sposobności i jego samegoby to зро- 
tkało. 

Dość się napłacimy na wojsko, i dość 
mamy z niem kłopotu. Wiadomo, jak ciężką 
jest służba wojskowa, osubliwie dla włościa- 
nina; najwięcej synów chłopskich służy, niech 
więc przynajmniej ten chłop ma tyle pożytku 
z wojska, żeby mu płacono jak się należy. 


Teraz jeszcze jedna kwestya, którą po- 
ruszam w pierwszym punkcie wniosku. A 
mianowicie skoro mowa o „c. k.* podwodach, 
my i wszyscy włościanie zaraz myśleli, że 
nietylko ten, który ma mundur wojskowy, ale 
że wogóle ktokolwiek przychodzi w mundurze 
podobnym do wojskowego, ma płacić za pod- 
wody tak, jak ta ustawa brzmi, a więc żan- 
darmi, urzędnicy starostwa i inni. 


Słuszna bowiem rzecz, żeby stuletnia 
krzywda wynagrodzenia po 3 centy za km. 
była zniesiona. Tymczasem mamy tu doku- 
ment, wystawiony czarno na białem przez c. 
k. radcę namiestnictwa Żurowskiego w Rze- 
szowie, mianowicie jego okólnik do wszystkich 
zwierzchności gmin i przełożeństw obszarów 
dworskich powiatu rzeszowskiego oraz magi- 


21. października 1905. 


„Okólnikiem z dnia 1. b. m. 1. 20.539 
względnie z dnia 6. b. m. l. 19334 zawiado- 
miłem Zwierzchości gminne (Przełożeństwa 
obsz. dworsk ) o treści postanowień ustawy 
z 22. maja 1905 Dz. u. p. No 86 i rozpo- 
rządzenia wykonawczego z dnia 23. maja 1905 
Dz. p. p. Кт. 87 o wynagrodzeniu za woj- 
skowe podwody w czasie pokoju. 


Wskutek mylnego zrozumienia zaszły 
wypadki, że Zwierzchności gminne żądały od 
c. k. urzędników cywilnych uprawnionych do 
używania podwód (jak n. p. c. k. geometrów 
ewidencyjnych) wynagrodzenia za podwody 
według wyższej taryfy ustanowionej powołaną 
ustawą. 


Z tego powodu oznajmiam Zwierzchno- 
ści gminnej (przełożeństwu obsz. dw.), że u- 
stawa z dnia 22. maja 1905 Dz. p. p. Nr. 86 
dotyczącej wyłącznie podwód wojskowych 
w czasie pokoju a 8. 27 tej ustawy znosi wy- 
raźnie i jedynie tylko dawne przepisy odno- 
szące się do tychże wojskowych podwód*. 


Proszę panów nie wiem, czyby nasze 
starostwa i с. k. ewidencyjni geometrzy 
zbankrutowali, gdyby chłopu zapłacili za 
podwody według nowej taryfy. Czemu ci pa- 
nowie przy obrachunkach swoich należytości 
za komisye ewidencyjne każą sobie płacić 
sumy, jeżeli nie bajońskie, to bądź co bądź 
nad miarę wygórowane? 


Każdy planik kosztuje przecie grube 
pieniądze, a dla biednego chłopa zetknąć się 
z geometrą, to zńaczy zetknać się z człowie- 
kiem, który potrafi doskonale go wyłuszczyć 
i z wszelkiej monety ogołocić. Więc kto jak 
kto, ale ci panowie, co z ludu żyją i tak 
słono za swoich kilka mapek każą sobie pła- 
cić, gdy zjadą po suty zarobek, niech płacą 
tak jak ustawa nakazuje. Dlatego odezwał- 
bym się i do krajowego rządu, żeby jakiś 
inny okólniczek wysłał do wszystkich  sta- 
rostw i dał im taką wskazówkę: Podwyższo- 
по wam niedawno pensye — to wszystko 
z chłopskiej kieszeni, płaci się wam suto za 
komisye — to wszystko z chłopskiej kiesze- 
ni, płaci się wam za każde pociągnięcie pió- 
rem i to dobrze, — a to także z kieszeni 
chłopa, dajcież i wy chłopu zarobić соб na 
podwodzie. 


To przecież sam honor urzędniczy po- 


winien nakażywać. 


Nawet nie wiem, jak taki pan, otoczony 
przywilejem nietykalności, ozdobiony orłem 
żółto wyszywanym, może się z chłopem tar- 
gować przy takiej marnej rzeczy. 


Dlatego też postawiłem ten wniosek i 


stratu miasta Rzeszowa następującej treści: |proszę, ażeby ta sprawa była w jak najkrót- 
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szym czasie załatwiona, bo rzeczywiście chłop 
teraz już powiada : 


Nie ma co wierzyć, ani parlamentowi, 
ani ustawie, ani rządowi; wszyscy obiecują 
gruszki na wierzbie, powiadają, że poprawią, 
a nie wyszło parę tygodni, a już pokazuje 
się, że stara praktyka stoi. Sprawa jest na- 
gląca, bo mam tu list nadesłaoy do mego 
kolegi Szajera z gmin powiatu  rzeszowskie- 
go stwierdzający, że dawnej praktyki nie za- 
niechano. 


Bardzo więc Szanowną komisyę proszę, 
ażeby w tę sprawę wejrzała i wniosek odpo- 
wiedni co do sposobu stosowania ustawy je- 
szcze na bieżącej sesyi przedłożyła. 


Pod względem formalnym upraszam 0 
odesłanie wniosku do komisyi prawniczej. 
(Brawa i okłaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Krempv o założenie szkoły Średniej w Tarno- 
brzegu. (4lleg. 444). 


Celem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Krempa. 


Р. Krempa. Wysoka Izbo! 


Przedewszystkiem mam zaszczyt oświad- 
czyć, iż do postawienia tego wniosku skłoni- 
ła mnie okoliczność wniesienia petycyi na 
me ręce do Sejmu, w której obywatele tar- 


nobrzescy domagają się założenia szkoły 
średniej w Tarnobrzegu. 
Pięć miast, powiatu Tarnobrzeskiego, 


cały powiat Niski, Leżajsk, północna część 
powiatu kolbuszowskiego nie ma ani jednej 
szkoły Średniej. Jest to wielka krzywda dla 
mieszkańców całego kąta Powiśla i nad Sa- 
nem, a nawet okolicy poza Wisłą Królestwa 
polskiego z którego to uczniowie mogliby u- 
częszczać do szkół — iż nie mają tam w po- 
bliżu żadnej szkoły średniej. 


Szkoły jak: w Tarnowie, Rzeszowie, 
I)ębicy, Mielcu itd. są przepełnione a odda- 
lenie tych miast, powoduje znaczne koszta 
podróży i udaremnia posyłanie dzieci bied- 
niejszych rodziców do szkół wyższych. Co do 
przepełnienia wystarczy podnieść, iż do gim- 
nazyum w 1905 założonego w I klasie 
w Mielcu uczęszcza 96-ciu uczniów, a pod 


21. października 1905. 1998 
Cały kraj nasz skarzy się i słusznie, 
na wielkie upośledzenie, na polu szkolni- 


ctwa. 


Mała ilość szkół, niedostatek sił nau- 
czycielskich, są to braki, które wobec wzmo- 
żonego ruchu oświatowego coraz  dotkliwiej 
dają się nam odczuwać. Zły stan szkół i o- 
światy, to największe przeszkody naszego 
narodowego i ekonomicznego | podniesie- 
nia. 


Jednakowoż nie ma zapewne powiatu, 

któryby dłużej i słuszniej domagał się zało- 
żenia szkoły Średniej, jak powiat  tarnobrze- 
ski. 
| Chcąc dać dzieciom wyższe wykształ- 
cenie zmuszeni są obywatele z całej okolicy 
posyłać je o kilka lub kilkanaście mil do 
świeżo założonego gimnazyum w Міеїси lub 
Dębicy, które do tego z reguły są przepeł- 
nione, a wskutek czego znaczna część mło- 
dzieży musi albo zaprzestać dalszego kształ- 
cenia się, albo uczęszczając do gimnazyów 
w Tarnowie, Krakowie, Rzeszowie, Dębicy, 
lMielcu, narażać rodziców na zbyt ciężkie 
koszta. Gdyby założono gimnazyum w Tarno- 
brzegu, to byłoby niesłychaną ulgą dla ca- 
łego kąta zamkniętego pomiędzy Wisłąi Sa- 
nem. 


Miasta: Nisko, Leżajsk, Baranów, Maj- 
dan, Rozwadów, Radomyśl nad Sanem i t. d. 
i okoliczni w gminach mieszkańcy przestaliby 
ekspensować niepotrzebnie na utrzymanie 
dzieci w oddalonych i droższych co do wy- 
datków miastach, a korzystaliby z nauki i 
wiedzy na miejscu. 


Oprócz tego, wypada naprowadzić i tę 
okoliczność, iż młodzież, uczęszezająca do 
szkół w miastach większych i oddalona od 
rodziców doznaje zepsucia; toteż należałoby 
postępowanie zmienić w ten sposób: aby za- 
kładano szkoły Średnie w mniejszych miaste- 
|ezkach, gdzie dozór nad uczniami pod okiem 
[rodziców wpłynąłby na umoralnienie uczniów. 
(Brawa). 


Mając to na uwadze, proszę usilnie 
Wysoką Izbę о poczynienie odpowiednich kro- 
ków celem założenia gimnazyum w Тагпо- 
|brzegu, potrzebę którego w tem właśnie miej- 
seu posłowie sejmowi, między innymi poseł 
|hr. Tarnowski, chyba dostatecznie wykazali, 
|a Wysoki Sejm powziął uchwałę, uznawszy 
| potrzebę założenia pomiędzy innymi miejsco- 
wościami szkoły średniej w tem mieście. 


Niestety po dziś dzień sprawa ta nie 


pozorem złej kwalifikacyi i z braku miejsca postąpiła ani na krok, mimo zapowiedzianej 
nie przyjęto 40 uczniów, co aż zanadto wska- ofiarności ze strony gminy miasta Tarbnorze= 
zuje па przepełnienie. iga i gmin w tymże powiecie. 


1994 


Już to rząd nie może czynić nam za- 
rzutu niecierpliwości, niewyrozumiałości w na- 
szych żądaniach, dążeniach i wymaganiach. 
Owszem cierpliwość przekracza jej granice. 
Wszak należy się nam jeszcze dażo gimna- 
zyów w Galicyi, których nie ma, a założenie 
takowych jest najwyższą koniecznością, a 
przez który to brak wypływają bardzo złe 
konsekwencyć, a mianowicie przepełnienie 
istniejących już szkół średnich. 


Że takie przepełnienie jest, mówi nam 
o tem sprawozdanie Rady szkolnej krajowej. 
Uważam za zbędne dalsze uzasadnienie mego 
wniosku, 


Mam nadzieję, że Wysoki Sejm i ko- 
misya szkolna przychylić się raczy do mego 
wniosku, prośby powiatu nie będą lckcewa- 
żone i że wkrótce w Tarnobrzegu stanie ten 
nowy posterunek nauki i światła dla dobra 
kraju i narodu. (Brawa). 


Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie mego wniosku do komisyi szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu? (Мікб. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość) Jest przy- 
Jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Korola o założenie w Samborze gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym. (Aleg. 445). 

Celem uzasadnienia tego wniosku ma 
głos p. Korol. 


Р. Korol. Wys. Sojme I 


Wnesenie, kotre ja maw czest” posta- 
wyty, a kotre maje na ciły zasnowanie ru- 
skoj gimnazyi w Sambori, jest tak sprawe- 
ływe, ono tak oprawdane netilko czysto kul- 
turnymy potrebamy ruskoho naroda, ałe 
oprawdane ono takoż zahalnymy wzhladamy 
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tra w tim roku czysłyt 766 uczenykiw, czy- 
sło, kotre bezpereczno perechodyt normal- 
пі otnoszenia szkilni. Znaczenie to odnak 
tym bilsze dla nas, koły uprytomnymo sobi, 
szczo ti 4 powity to czysto ruski, w ko- 
trych procent Rasyniw jest najbilszyj z wsich 
powitiw Hałyckych, toż sama sprawedływist 
nakazuje, szczoby dla meszkańciw tych 4 po- 
witiw, szczoby tym Rusynam, kotri tam me- 
szkajut, buła dana możnist obrazowaty swoji 
dity w maternym jazyci, szczoby ne zmu- 
szaty ruskych ditej obrazowaty sia w jazyci 
polskim. " 


Piśla piślidnoj konskrypcyi czysłyt sam- 
birskyj powit 65.060 Rusyniw, 19.057 Po- 
lakiw i 7.356 Żydiw, роті starosambirskij 
czysłyt 45.588 Rusyniw, 5.097  Polakiw 
i 5.594 Żydiw, powit Turka 62.298 Rusyniw, 
1.784 Polakiw i 6.868 Żydiw, Rudky 52.501 
Rusyniw, 17.362 Polakiw i 5.893 Żydiw, ra- 
zom wykazujut tii powity czysło 223.397 
Rusyniw, 43.300 Polakiw i 25.711 Żydiw, 
szezo znaczyt w procentach 76 559/, Rusyniw, 
14-70, Polakiw i 8'75%/, Żydiw. 


Cyfry (й, moi Panowe, sut sami duże 
jaskrawym dokazom, jak wełyku nesprawe- 
dływist terpiat Rusyny, słasne na poły szkil- 
nyctwa; a terpiat tii krywdy ne wid jakohoś 
tam ezużoho naroda, ne wid czużych nam 
'Teutoniw, kotri dusiat takoż i Was w swojej 
derżawi, ałe terpiat wid swoho brata, wid 
swoho, najbłyższoho susida, wid naroda pol- 
skoho kotryj zahornuwszy wsiu właśt w kraju 
w swoi ruky, ne chocze nam daty toho pra- 
wa, o kotre sam bore sia po za hranyciamy 
Awstryi, terpymo wid toho naroda polskoho, 
kotryj tut w Hałyczyni maje powne i ciłko- 
wyte zaspokojenie swoich potreb narodnych, 
ne wydyt swoho hołodnoho brata, dla ko- 
troho ostały łysz okruszyny, kotri spadajut 
z bohato zastawłenoho stoła polskoho. 


Bo czyż można nazwaty to sprawedły* 


dydaktyczno-pedagogicznymy, szczo zdaje sia! wostyju, szczo dla 43,300 Polakiw i 25.711 
meni, ne potrebuju bohato słiw tratyty, szczo-|Żydiw, razom dla 69.000 meszkanciw w tych 
by dokazaty, szczo postawłenie toho wnese-|4 powitach jest” polska gimnazya w Sambor, 
nia podyktowane buło konecznoju potreboju, | а dla 223.397 Rusyniw, otże dla czysła maj- 


szczo wnesenie to ne jest politycznym ma- 
newrom, obczysłenym na ułyciu, ałe jest 
опо serjoznym postulatom ceiłoho ruskoho 
naroda, szczo pro toje nad wneseniem tym 
ne wilno parechodyty do poriadku dnewnoho. 


Znaczenie i donesłisć toho wnesenia 
zrozumije kożdyj, kto sobi uprytomnyt, szczo 
4 polityczni powity: Ńambir, Staryj Sam- 
bir, Turka i Кодку, kotri piśla poślidnoj 


że 4 razy bilszoho, nema ani odnoji ruskoji 
szkoły serednoji, jak kołyby toj ruskyj narid 
ne żyw w tim samim kraju, szczo narid pol- 
skyj, jak kołyby dla toho ruskoho naroda ne 
obowiazowała ta sama konstytucyja, kotra 
pownoju żmeneju sypłe rozłyczni błahodaty 
dla naroda polskoho w Hałyczyni. 


Prawda, zakonom krajewym z czerwnia 
„r. 1867 potratyła ta bilszist sojmowa zam- 


konstrukcyi czyślat zwyż 300 tysiaczy me- knuty nam dweri do toji światyni, kotra na- 
szkańciw, majut wseho na wseho odnu gim- |zywaje sia naukoju, bo ta bilszist” sojmowa 
uazyu w Sambori i to giimnazyju połsku, ko- tym zakonom zasterehła Sojmowy izkluczne 
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prawo decyduwaty, czy i hde maje buty za-lszczo świdczyt” czejże nahladno o біт, szczo 


łożena szkoła seredna, z ruskym jazykom 
wykładowym; — prawda, zakonom tym za- 
systowała ta bilszist* sejmowa w wydu ru- 
skoho naroda uże napered wydanyj w 6 mi- 
siąciw piznijsze osnowni zakony, z kotrych 
majut' prawo korystaty wsi narody w Awstryji 
łysz ne ruskyj narod, a wse to napowniaje 
паті ruskij tym bilszym żalem do tej bil- 
Szosty sojmowoj, kotra pryswoiwszy sobi 
wprost neprawno prawo opiky nad ruskym 
narodom, opikuje sia tym narodom jak praw- 
dywa maczocha, kotra hoduje swoi dity maj- 
że do peresytu, a ruskomu narodu daje łysz 
stilko, szczoby toj bidnyj Rusyn ne zhynuw 
hołodowoja smertiju (Р. Stoejałowski : A prze- 
cież żyjecie !). 

Tak Panowe żal nasz do was, żal nasz 
do го) bilszosty sojmowoj wełykij, a może 
złahodyty jebo a może або і ciłkom usunuty 
łysz taja biłszist, jeśły pryznast nam pokraj- 
noj mori tii prawa, kotri do naszoj egzysten- 
cyi koneczno sut potribni. 


Nichto czejże ne schocze zapereczyty, 
Szczo ruskych gimnazyj, szeżo ruskych szkił 
serednych w Hałyczyni jest” za mało, to wy- 
kazujut cyfry, to dokazuje statystyka, kotra 
protywdokazu żadnoho ne znaje. 


W Hałyczyni suv łysz 4 ruski gimna- 
zyji, bo piata doperwa toho roku otworena, 
a wsi tiji gimnazyji 806 perepowneni, wsi 
majut” ponad 700 ditej, а ruska gimnazyja 
lwiwska maje aż 973 uczenykiw. 


Perepownenie to, moi Panowe, prypy- 
Saty nałeżyt” w perszij liniji tomu, szczo za 
mało jest gimnazyj z jazykom wykładowym 
ruskym, czerez 82620 mołodiż ruska тизуб 
hornuty sia do tych gimnazyj, kotri w danoj 
chwyli ви? do rozporiadymosty, boż pryrodna 
ricz, 82620 ruska dytyna horue sia do ru- 
skoji gimnazyji, do ruskoji szkoły bilsze, jak 
do szkoły polskoji, boż preciń kożdomu шу- 
lijsza swoja mowa, jak czuża, kożdomu nauka 
łeksza w jeho maternim jazyci jak w czużim. 


Tomu perepowneniu ruskych gimnazyj 
może zaradyty peredowsim założenie bilsze 
simnazyj ruskych, a peredowsim zakładanie 
Jich tam, hde zachodiat” faktyczni toho po- 
treby, a taka faktyczna potreba — zdaje 
meni sia — zachodyt” і w misti San:bori. 


. Jak ja wże zhadaw, w sambirskij pol- 
Skij gimnazyji jest 776 uczenykiw, czysło, 
otre w normalnych widnoszeniach wystar- 
czałoby na zapownenie 2 pownych gimnazyj. 


_Uczenykiw Rusyniw w sambirskij gim- | 
nazyji jest” w tim roci 256, a до perszoji,o to, szezoby dla nowo założenoj gimnazyi 
азу zapysało sia uczenykiw Rusyniw 65,'ruskoj w Sambori ne buło dostatocznoj frek- 


czysło ruskoji mołodiży z kożdym rokom 
wzrostaje, i szczo to czysło pryrodno wzra- 
staty musyt” w miru toho, jak budyt” sia 
meży Rusynamy narodna samoświdomist', jak 
szczoraz bilsze bude wzrastaty organizacyja 
szkił narodnych ruskych — w tych pid wzhla- 
dom szkilnyctwa najbilsze zanedbanych po- 
witach. 


Jesłyż otże moji Panowe, do toji pol- 
skoji gimnazyji zapysało sia do perszoji kla- 
sy 65 Rusyniw, to pewna ricz, szczo w troje 
bilsze bułoby sia wpysało uczenykiw do ru- 
skoji gimnazyji, jesłyby w Sambori buła taka 
gimnazyja otworena, boż pryrodna ricz, 82с20 
ruskij dytyni połskyj jazyk wykładowyj spra- 
wlaje pewnu trudnist', 


W samim Sambori jest” ruska szkoła 
wpraw, w tych 4 powitach sut” pereważno 
szkoły narodni z jazykom wykładowym ru- 
skym, toż pryrodna ricz, szczo ruska gimna- 
zyja zaochotyłaby ne odnoho bat'ka pisłaty 
swoju dytynu do gimnazyji ruskoji, kotru bo- 
it” sia daty do gimnazyji polskoji, hde nauka 
w jazyku ne maternym sprawlaje pewni tru- 
dnosty i widstraszaje dity, tym bilsze, szczo 
w szkołach narodnych uczyły sia po rusky, a 
i doma używajut” łysze jazyka ruskoho. 


Szczo czysło ruskoji mołodiży z zało- 
żeniem ruskoji gimnazyji, bude sia zbilszało, 
toho chyba jaskrawym dokazom вий 4 gimna- 
zyji, kotri z łasky toji bilszosty sojmowoji zistało 
dla Rusyniw założene. Tii ruski gimnazyji 
pewno ne mohut” żałowaty sia na brak moło- 
diży, protywno mohut* ony ciłkom sprawedły- 
wo żałyty sia na perepownenie, kotre ne 
tilko ne ułekszaje ałe protywno utrudniaje, 
spyniaje nanku, spyniaje normalnyj rozwij 
szkoły samoji. 


Dokazom toho, szezo pryrost ruskoji 
mołodiży, kotra horne sia do szkił serednych, 
jest” znacznyj, jest peredowsim otwerta w tim 
roci ruska gimnazyja w Stanisławowi. 


Do toj gimnazyi, kotra mymochodom 
skazawszy, zistała duże pizno otworena, za- 
pysało sia w tim perszim roku 160 uczeny- 
kiw, a bułoby sia zapysało jeszcze bilsze, 
jesłyby gimnazya buła otworena w łypniu, 
boż tohdy bułaby dana możnist uczenykam 
ruskym prystupyty do ispytu wstupnoho w 
reczyńci łypniowym, a koły toho reczyńcia 
w łypniu пе buło, to pryrodna ricz, szczo 
wełyka czast mołodiży musiła sia zapysaty 
do gimnazyj polskych, szczoby ne stratyty 
roku. 


Zdaje meni sia Panowe, szczo браму 
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wencji nichto chyba maty ne może. Uże sa- 
me czysło uczenykiw, kotri zapysały sia toho 
roku do perszoj klasy t. j. 65 daje dosta- 
tocznu gwarancyu, szczo frekwencya bude, 
a zapewnenie to łeżyt takoż w tim, szczo w 
susidnoj gimnazyi polskoj w Sanoci jest 180 
uczenykiw Rusyniw, a w samoj perszoj klasi 
39 uczenykiw Rusyniw, z kotrych pewna 
czast bułaby perejszła do ruskoj gimnazyi, 
jesłyby taka buła założena w Sambori. 


To Panowe buły pryczyny, dla kotrych 
ja pozwoływ sobi postawyty wnesenie na zas- 
nowanie ruskoji gimnazji w Sambori i ja te- 
per uże apeluju do toj sprawedływosty, jaku 
bilszost sojmowa zawsihdy maje na ustach, 
szczoby jeju pokazała w praktyci, ta kłyczu 
Panowe! ne perechodit z tak łehkym ser- 
cem do porjadku dnewnoho nad naszymy 
sprawedływymy, nad naszymy prawdywymy 
potrebamy narodnymy. Ja skińczyw, a pid 
wzhladom formalnim proszu o widosłanie 
moho wnesenia do komisji szkilnoj. (Brawa 
і oklaski se strony ruskich posłów). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Kazimierza Lubomirskiego w sprawie przy- 
znania nauczycielstwu powiatu Myślenickiego 
dodatku z powodu drożyzny i założenia kra- 
jowego stowarzyszenia spożywczego dla nau- 
czycieli, (41. 446). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Lubomirski. 


P. Kazimierz Lubomirski. Wysoki 
Sejm słyszał tu dziś głos p. Szweda imie- 
niem powiatu żywieckiego, a kilka dni temu 
głos w imieniu powiatu bialskiego dopimina- 
jący się o tę samą podwyżkę dodatku dro- 
żyźnianego dla nauczycielstwa. Dziś do tych 
głosów jeszcze mój chcę przyłączyć imieniem 
powiatu myśleniekiego i skonstatować, że 
zjednoczenie się nas trzech nie jest czystym 
przypadkiem, lecz ma głębszą przyczynę, a 
mianowicie podobieństwo stosunków tak eko- 
nomicznych, jak geograficznych, jak rolniczych 
w tych trzech powiatach położonych w połu- 
dniowo-zachodniej połaci kraju. 


Drożyzna ogólna objęła cały zachód 
Galicyi i najbardziej w tej części daje się 
uczuwać, albowiem rodzaj ziemi z powodu upra- 
wy nawet w normalnych stosunkach nie wystar- 
cza do pokrycia kompletnej konsumcyi, wsku- 
tek czego nawet wieśniacy muszą za gotowe 
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pieniądze produkta na konsumcyę potrzebne 
nabywać. 


Jeśli więc wieśniak odczuwać może dro- 
Żyznę, to tembardziej odczuwać ją musi na- 
uczyciel, którego podstawę egzystencyi stano- 
wi przecież budżet bardzo mały i umiarko- 
wany. Z tego wynika, że drożyzna dziś 
panująca sprawia, iż niskie dochody nauczy- 
cieli w żaden sposób nie mogą wystarczać na 
ich utrzymanie. Nie jesteśmy w takiem szczę- 
śliwem położeniu, jak Lwów i Kraków, które 
z własnych funduszów mogą przyjść w pomoc 
swemu nauczycielstwu. Niemniej jednak mu- 
simy wystąpić w interesie także i naszego 
nauczycielstwa, bo stosunki między nami a 
niem są nader Ścisłe, serdeczne i pracują Оп 
z wielkiem oddaniem się dla sprawy. Wiemy 
co jesteśmy im winni; wiemy, że oni to do- 
prowadzili nasz lud do uświadomienia naro* 
dowego, za ich współdziałaniem lud tamtej 
okolicy jest tęgi, pilny i zdolny do pełnienia 
wszelkich misyj handlowych i przemysłowych, 
bez pomocy obcego plemienia, które w in- 
nych częściach kraju znaczną część zadań 
ekonomicznych wypełniać musi. Dlatego ta- 
kich nauczycieli nie możemy opuścić bez po- 
mocy i musimy stanąć w ich obronie, a to 
nawet ryzykując pewien uśmiech politowania 
bardzo wielu kolegów. 


Muszę jeszcze i to podnieść, że nauczy- 
cielstwo w tamtej części kraju ma wielką 
misyę do spełnienia, misyę walki z elementem 
germańskim, który bardzo silnie od zachodu 
do nas się wdziera. Tę misyę należy też wy- 
фер) cenić i nauczycielstwu temu w chwil 
krytycznej, jak obecna, przyjść z pomocą. 


Przechodząc do drugiej części wniosku, 
nie będę już potrzebował apelować o obcią” 
żenie budżetu krajowego, chcę bowiem tylko 
zaproponować pewną myśl, która da się zre” 
alizować prawie bez wydatków, a sprawić 
może pieniądze, które obecnie wydają Na 
swe utrzymanie nauczyciele i urzędnicy auto" 
nomiczni, mogłyby zdwoić ilość i jakość ich 
konsumcyi, a więc i wydajność ich pracy 
znacznie powiększyć. W innych krajach, jak 
we Francyi, Anglii i Niemczech takie towa” 
rzystwa, które ułatwiają swym członkom na" 
bywanie tanich a dobrych Środków żywność!» 
już istnieją i działają tam z wielkim poży” 
tkiem. Towarzystwa takie mogłyby і u ГАЗ 
prosperować, byłyby oparte na Коорегасу?» 
ze zarządem głównym we Lwowie, а filiam! 
na prowincyi. Nadmienić jeszcze muszę; 28 
taka instytucya miałaby także znaczenie * 
dla przemysłu, albowiem regulując zakupno 
produktów krajowych, ułatwiałaby im konku” 
rencyę ze zagranicznymi fabrykatami. 
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Pod wzgłędem formalnym proszę о ode-|chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
słanie wniosku do komisyi budźetowej. i jęty. 


(Brawa i oklaski). Następuje sprawozdanie komisyi szkoł- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- nej 0 rezolucyi р. Szajera w sprawie zakła- 
da kto głosu w sprawie formalnej? (ані). | dania szczepników przy każdej szkole ludo- 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- | "ej na wsi (Aleg. 446). 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto przyj- Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma 
muje wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- | głos. 


kszość) Jest przyjęty. Sprawozdawca p. Kramarczyk (zaczy- 


Następuje sprawozdanie kom. administra- |na czyłaś sprawozdanie). 


tyjnej o wniosku p. Wursta w sprawie po- Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


krywania z funduszów państwa kosztów | «оп. - 
ż AJ - nienie р. Зргамохдазмсу:од czytania sprawo- 
popisowych przeznaczonych do badania szpita|- логів ST Yi У р 


nego. 
і Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
, (Głosy: Nie та go na sali). W takim | Кіо się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
razie punkt ten na razie usuwam. podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi szkolnej |РГО826 0 odczytanie wniosku komisji. 
w sprawie przeznaczenia funduszu 8. р. Хам. > 
olanowskiego na rzecz szkoły ludowej w Ró- Sprawozdawca p. Kramarczyk (czyła:) 
Wni pow. Liskiego (Aleg. 447). 
Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma . 
głos, Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, 
aby z całym naciskiem przeprowadziła za- 
Sprawozdawca p. Kramarczyk (zaczy- |kładanie ogrodów szkolnych przy szkołach 
ta czytać sprawozdanie). ludowych, w którychby nauczyciele obowią- 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- zani byli do praktyki z dziećmi szkolnemi i 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- aby zapobiegła ich niszczeniu przy zmianie 
zdania. nauczyciela. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
o głosu? 


Sprawozdawca poseł Tarnawski ma głos. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia |. кі 
р. Sprawozdawey od czytania sprawozdania. 
0 się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- P. Stojałowski. Proszę o głos. 
«Є podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- M łek. Gł Stojałowski 
KH Proszę o odczytanie wniosku komi- zag Hist, oko 


Р. Stojałowski. Sprawa będąca obe- 
Sprawozdawca p. Kramarczyk (czyta): cnie przedmiotem obrad jest ważną, dotyczy 
bowiem przemiany systemu naukowego w kie- 
Kapitał pochodzący z zapisu 8. p. Ksa-|runku pielęgnowania gospodarstwa i prakty- 
Werego Polanowskiego na rzecz szkoły ludo- |cznego wychowywania ludu. Słusznie powie- 
Wel w Równi w powiecie liskim przec howy-|dział dziś p. Kraroarczyk, że dzisiejsza szko- 
Wauy w Wydziale krajowym, ulokowany w pa-|ła ludowa bardzo często nie osiąga zamie- 
Pierach wartościowych nominalnej wartości |rzonego celu. Niech ta szkoła uczy dzieci 
A K i w książeczce Banku krajowego na|więcej praktycznych rzeczy, które dziecko 
K 10 hb, razem w sumie 4.765 К 70 h,|może zaraz w domu wykonać, ku pożytkowi 
Кр azuje Sejm na własność funduszowi|i na pociechę rodziców, mam na myśli sa- 

zn olnemu miejscowemu w Równi z tem prze- | downictwo i sadzenie drzewek. 
sę, eniem, że dochody z tego kapitału po- 
Wszy ой r. 1906 mają być używane na|, . - 
Pokrywanie nadzwyczajnych wydatków na bu- dzi ze szkoły, nie bardzo mądre pod wzglę- 
упек szkolny w Równi, określonych w Art. 9. dem naukowym, temby się przynajmniej cie- 
Ust. kraj. z d. 24 anie, 1894 Nr. 49,]SZJł, gdyby mu dziecko zasadziło drzewko 
znak 7 |'|przed domem. Ale i tego nie ma. A nie ma 
po części wskutek tego, że nie wszyscy nau- 
ба plarszalek. Rozprawa otwarta. Czy|czyciele mają zamiłowanie do takich spraw; 
żąd to głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie|a jeśli który i ша, i ogródek założy, to dru- 
8» rozprawa zamknięta, przystępujemy do |gi przyjdzie i zniszczy. Musi w tym wzglę- 

є Овоу 5 б A 6 5 Фо 
ania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- | dzie być jakaś kontrola, jeśliby to, czego 


Chłop, który widzi, że dziecko wycho- 


1998 


żąda wniosek, aby przy każdej szkole były 
szczepniki, miało być wykonane. 


Należałoby mianowicie wezwać inspek- 
torów szkolnych, ażeby po zwiedzeniu klasy 
pofatygowali się też i do ogródka i żeby się 
zapoznali ze sadownictwem. Niestety u nas 
inspektorów bierze się z takich sfer, które 
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jest bardzo doniosłą i z tego powodu, jak- 
|kolwiek nie sądzę, że potrzeba przekonywać 
| Panów, żebyście proponowaną rezolueyę przy- 
jęli, chcę parę słów do tej dyskusyi dodać. 

Niestety u nas w Sejmie przychodzi 


się prawie na każdem posiedzeniu do dysku- 
syi trochę za późno. Mamy cały szereg mo- 


myślą, że na drzewkach to się bułki rodzą, |nologów przy uzasadnianiu poszczególnych 
(Wesołość), a przynajmniej nie mają żadnego | wniosków i petycyach tak, że prawie każdy 
zamiłowania do gospodarstwa i sadownictwa. | jest znużony — o ile słucha dokładnie mów 


Inspektor taki siedzi sobie tylko w izbie 
szkolnej, przegląda katalogi i bawi się w biu- 
rokratę a nawet w autokratę, który ma гга- 
wo życia i Śmierci nad biednym nauczycie- 
lem. 


Należałoby więc inspektorom zalecić, a- 
żeby uzupełnili swoje wiadomości i zwrócili 
uwagę na ta szczepniki. 


Jest jakiś przepis Rady szkolnej, że za 
wzorowe prowadzenie sadu lub ogrodu otrzy- 
muje nauczyciel pewne wynagrodzenie. 


Słyszałem jadnak od takich nauczycieli 
(których na szczęście jeszcze znajdzie) ma- 
jących zamiłowanie w sadownictwie i ogrod- 
nictwie, że aby dostać nagrodę za prowadze- 
nie sadu i ogrodu, to jest za mało oddać się 
tej czynności z zamiłowaniem. Trzeba mieć 
jeszcze specyalne względy i względziki u pa- 
na inspektora. Dostaną prędzej tę nagrodę 
te nauczycielki i ci nauczyciele, którzy może 
jednego drzewka nie posadzili, ale łaskę zna- 
leżli u inspektora. 


Bo panowie inspektorowie, jak to przy 
innej sposobności będę miał sposobność mó- 
wić, mają pod pewnym względem zanadto 
rozległą władzę i mogą z nauczycielami ro- 
bić, co im się żywnie podoba. 


Dlatego będę głosować za tym wnio- 
skiem a tylko Radzie szkolnej uwagę na to 
zwracam, że na nic się nie przyda ta uchwa- 
ła sejmowa, jeżeli w Radzie szkolnej krajo- 
wej nie będzie starania o to i nacisku na 
pp. inspektorów, aby tej sprawy pilnowali, 
aby się nie bawili tylko w urzędników, ale 
objeżdżając szkoły swego okręgu, badali, jak 
wygląda ogród i co się dzieje z tym kawał- 
kiem pola, który jest przydzielony do bu- 
dynku szkolnego. 

Na tych uwagach kończę, bo przy in- 
nej sposobności będę miał sposobność szerzej 
o tem pomówić. 


Marszałek. Głos ma poseł Piniń- 


ski. 


Р. Piniński. Wysoka Izbol 


Sprawa, którą się obecnie zajmujemy, 


|datnią stronę tej kultury przedstawiali 


w tym momencie, gdy przychodzi jakiś przed- 
miot, który wywołać powinien dyskusję, ро- 
nieważ jest ważny a ten przedmiot specyal- 
nie należy do tego rodzaju przedmiotów 
ważnych. 


Otóż sądzę, że w każdej szkole ko- 
niecznie oprócz nauki innej, powinna być za- 
razem nauka pewnej kultury cgólnej, do któ- 
rej niezawodnie należy ogrodnictwo. (Brama). 


Każdy z nas to czuje, że na wsi nie ma 
pięknej zagrody, czy wielkiej, czy małej, czy 
to chaty, ezy dworu, przy którychby były 
jakieś drzewka, uprzyjemniające pobyt i da- 
jące zarazem pożytek. Jeśli w zachodniej 
Galicyi wsie pod tym względem nie stoją na 
tej wyżynie, na jakiej stać winny, to cóż do- 
piero we wschodniej. 


(Głosy. Bardzo słusznie). 


Ci którzy są zwolennikami zieloności, 
którzy o to się starają, by drzewko było za- 
sadzone, żeby każda wieś jakieś miłe wra- 
żenie robiła swoją zielonością, mają do wal- 
czenia z największym w Świecie uporem 20 
strony włościan, objawiającym się nie w złej 
woli, ale w pewnej niedbałości. 

Żadne dziecko nie wie o tem, że trzeba 
posadzone drzewko, jako święte szanowa 
i nie uważać go za zabawkę, którą się łamie. 
Tak samo niestety i starsi nie mogą ро 
tym względem wpływać na dzieci. Nieza- 
wodną jest rzeczą, Że jak w niejednej rze- 
Iczy, tak i tu powinien być nauczyciel roz8a* 
dnikiem kultury pomiędzy ludnością (brawa), 
ale potrzeba go poprzeć, potrzeba mu da 
środki. 1 

Słusznie powiedział p. ks. Stojałowski: 
że rzecz ta należy do inspektorów krajowyc”* 
Ile razy miałem sposobność, zawsze powtarza” 
iłem inspektorom krajowym, by wpływali 08 
nauczycieli na wsi, by zachęcali ludność d9 
zakładania ogrodów, sadzenia drzew 1 ai 
dności. Są tacy, którzy to robili i robią, nie” 
stety nie wszyscy, ponieważ pp. inspektor0” 
wie należą do mieszczuchów, którzy SIĘ чу 
chowywali w seminaryach i tego znaczenie 
piękności drzew ziełonych na wsi nie rOZu 
mieją. 
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Powinniśmy użyć wszystkich naszych 
sił, ażeby te zapatrywania o potrzebie ogro- 
dów rozchodziły się stanowczem echem po 
kraju. To jest krok do kultury, cywilizacyi, 
który koniecznie zrobić powinniśmy. 


Słów tych kilka wypowiedziałem, ażeby 
sprawę tak ważną jak najgoręcej poprzeć, 


(Brawa) 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło” 
su? (Мекі). Rozprawa zamknięta. Głos ma р 
sprawozdawca. 


Sprawozdawca P. Kramarczyk. 


Cieszę się bardzo, że sprawa zakłada- 
nia ogródków przy szkołach ludowych tak 
wielkie obudziła zajęcie. Cieszy mnie to dla- 
tego, że właśnie i sprawozdanie, które tutaj 
w tej sprawie się przedstawia, przedstawia 
włościanin, a cieszę się tem bardziej, że 
myśl poruszenia tej sprawy wyszła właśnie 
z naszego łona. 


Przypominają sobie Panowie zeszłoro- 
czną moją mowę przy budżecie, która była 
pewnym sarkazmem jedynie dlatego, że spra- 
wy nasze włościańskie bardzo mało bywają 
uwzględniane w tej Wysokiej Izbie. Tymcza- 
sem sprawa ta właśnie najwięcej nas obcho- 
dzi, aby przy naszem szkolnictwie ludowem 
na wsi coś się zrobiło pozytywniejszego. Bo 
to co dziś jest, jest za mało. Otóż proszę 
Panów, może to nie byłoby stało dziś na 
porządku dziennym — możeby te szczepniki 
nie były na porządku dziennym, gdyby nie 
zeszłoroczna dyskusya przy komisyi gospo- 
darstwa krajowego o działalności nauczycieli 
wędrownych. 


Wtedy to w zeszłym roku, kiedy z tej 
Samej trybuny wyszła dyskusya o działalności 
gospodarskiej kraju i nauczycieli wędrownych 
p. Szajer postawił rezolucyę w tej sprawie, 
aby przy szkole zakładane były szczepniki. 
P. Szajer poruszył tę sprawę, ponieważ zda- 
rzyło się w pewnej gminie, w której już 
szczepniki były, że następny nauczyciel zni- 
Szczył je. 

To było powodem, że poseł Szajer zra- 
żony tem wydarzeniem, podniósł tę sprawę: 
przy sprawozdaniu komisyi i postawił wów- 
Czas tę rezołucyę, która się dostała do komi- 
ЗУ szkolnej. 


Przypadek chciał, że właśnie rezolucyę 
włościańską referował w komisyi szkolnej | 
Włościanin i zdawało się, że jeżeli jay! 
nin wyjdzie na trybynę i tę sprawę będzie 
referować, to Panowie tę sprawę utrącą. 

Cieszę się więc bardzo, że Panowie tę 
sprawę popierają, 


21. października 1905. 1999 


Kończąc moje przemówienie, proszę 
Wysokiej Izby o przyjęcie wniosku komisyi. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi gmin- 
nej o petycyi gminy m. Krakowa w sprawie 
zmiany ustawy z 29. listopada 1877 Nr. 
58. o poborze opłat od psów w mieście 
Krakowie. 

| Sprawozdawca poseł Górski ma głos. 


Sprawozdawza p. Górski (czyła :) 


Sprawozdanie 


Komisyi gminnej o petycyi gminy m. Krako- 

wa w sprawie zmiany ustawy z 29. listopada 

1877. Nr. 58 о poborze opłaty od psów 
«w m. Krakowie. 


Wysoki Sejmie l 


Z uwagi, że projekty do zmiany ustaw 
krajowych z reguły nie powinny być wno- 
szone drogą petycyi, tudzież, że w sprawach 
odnoszących się do gospodarki finansowej 
gminy, a zwłaszcza nakładania opłat gmin- 
nych mnie można projektu ustawy załatwiać 
bez zasiągnięcia opinii Wydziału krajowego 
i bez jego współudziału. — Komisya gminna 
wnosi : 

Niniejszą petycyę przekazuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i sprawo- 
zdania. - 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
iety. 

Następuje sprawozdanie komisyi ad- 
ministracyjnej о prośbie mieszkańców przy- 
siółka Stanowiska ad Kopytowa o utworzenie 
z tegoż przysiółka samoistnej gminy. 

Sprawozdawca poseł Leszek Cieński 
ma głos. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński 
(czyta :;) 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o prośbie mieszkań- 
ców przysiółka Stanowiska ad Kopytowa o 
264 
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utworzenie z tegoż przysiółka samoistnej | 
gminy. 


Wysoki Sejmie І 


Mieszkańcy przysiółka Stanowiska ad 
Kopytowa w powiecie Krośnieńskim proszą 0 
utworzenie z przysiółka Stanowiska samo- 
dzielnej gminy administracyjnej. Gdy swej 
prośby żadnymi dokumentami nie poparli, 


Komisya administracyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Prośbę mieszkańców przysiółka Stano- 
wiska ad Kopytowa o utworzenie samodziel- 
nej gminy odstępuje się Wydziałowi krajo- 
wemu. 


і 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje teq wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje „sprawozdanie komisyi admini 
stracyjnej o prośbie osady Konopnicy 0 u- 
tworzenie samodzielnej gminy administracyjnej 
z tozparcelowanego obszaru dworskiego Kalt- 
Wasser. ; 


21. października 1905. 


o utworzenie samcdzielnej, gminy, odstępcje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i posta- 
wienia wniosku. 

e 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kta głosu? (Мак). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamkmęta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( Wżększość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej w przedmiocie prośby. gminy 
miasta Monasterzysk о kreowanie c. k. Sta- 
rostwa w tejże miejscowości. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński ma 
głos. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński 
(czyta): 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej w przedmiocie pro- 
śby gminy miasta Monasterzysk o kreowanie 
c. k. Starostwa w tejże miejscowości. 


Wysoki Sejmie! 


Rada gminna miasta Monasterzysk u- 
chwaliła na posiedzeniu pełnej Rady z dnia 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński |18/7 1904 udać się z prośbą do Wysokiego 


ma głos. 


Sprawozdawca p. Leszek Cieński 


(czyta): 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o prośbie osady Ko- 
nopnicy o utworzenie samodzielnej gminy ad- 
ministracyjnej 

dworskiego Kaltwasser. 


Wysoki Sejmie I 


Mieszkańcy osady Konopnicy z rozpar- 


Sejmu o utworzenie w Monasterzyskach c. k. 
Starostwa. . 


- Gdy Rada gminna naprowadzonych po- 
wodów do kreowania Starostwa niczem nie- 
udokumentowała, przeto Кошізуа administra- 
cyjna wnosi, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę gminy miasta Monasterzysk 0 


z rozparcelowaaego obszaru |utworzenie w tejże miejscowości c. k. Sta- 


rostwa, odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania. 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy 287 
da kto głosu? (Nzikź). Gdy nikt głosu nie 


celowanego obszaru dworskiego Kaltwasser | żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 00 


proszą o utwórzenie z tejże osady samodziel- 
nej gminy, nie popierając swej prośby ża- 
dnymi dokumentami, które dawałyby rękoj- 
mię, że swym obowiązkom jako samodzielna 
gmina sprosta. 


Komisya administracyjna wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić ! 


Prośbę mieszkańców osady Konopnica 


głosowania. Kto przyjmuje wniosek komisy! 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy” 
jęty. : 
Następuje sprawozdanie komisyi admi 
nistracyjnej w przedmiocie wyodrębnienia 
miasteczka Laszek murowanych od ws! La- 
szek. 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński "3 
głos. "2 

Sprawozdawca poseł Leszek Cieńsk! 
(czyta): 
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Sprawozdanie і 
1 
Komisyi administracyjnej w przedmiocie wy- 
odrębnienia miasteczka „Laszek murowanych* 
od wsi Laszek. 


Wysoki Sejmie I 


Mieszkańcy dawnego miasteczka La- 
szek murowanych proszą o oddzielenie od 
wsi Laszek. 


„. Gdy mieszkańcy Laszek murowanych 
niczem nie poparli swej prośby, przeto komi- 
зуа administracyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Prośbę mieszkańców Laszek murowa- 
nych odstępuje się Wydziałowi krajowemu de 
zbadania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
зи rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
$ty. 
„Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej о petycyi mieszkańców przysiół- 
ków Zielonej, Dziembronia i Bystrzeca ad 
Żabie о utworzenie z tych przysiółków sa- 
moistnej gminy. 


» Sprawozdawca poseł Leszek Ciański ma 
08. 


є Sprawozdawca poseł Leszek Cieński 
(czyta) 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o petycyi mieszkań- 

СОМ przysiółków „Zielonej*, „Dzembronia* 

1 „Bystrzeca* ad Żabie o utworzenie z tych 
przysiółków samoistnej gminy. 


Wysoki Sejmie! 


„Mieszkańcy trzech przysiółków Żabiego 
nZiełonać, „Dzembroń* i „Bystrzec* proszą 
0 utworzenie z tychże przysiółków samoistnej 
Sminy pod nazwą „Dzembroń*. 


Gdy mieszkańcy tychże trzech przysiół- 
„swej słusznej prośby żadnymi dokumen- 
tami nie poparli — przeto komisya admini- 
listracyjna wnosi — 


ków 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


ZZ Z Z А НИ WZ EW ZEE ZZ | WE. 


Petycyę przysiółków „Zielona*, qDzem- 


21. października 1905. 2001 


broń* i „Bystrzec” ad Żabie о utworzenie 
z tychże przysiółków samoistnej gminy pod 
nazwą „Dzembroń* odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadamia i postawienia wnio- 
sku na najbliższej sesyi sejmowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje sprawozdanie Komisyi admi- 
nistracyjnej о petycyi gminy Peczeniżyna 0 
rozszerzenie powiatu sądowego peczeniżyń- 
skiego. 


Sprawozdawca poseł Maiss ma głos. 


Sprawzdawca р. Maisś (czyta) : 


Sprawozdanie 


komisyi administracyjnej o petycyi gmin; 
Peczeniżyna о rozszerzenie powiatu sądowego 
peczeniżyńskiego. 


Wysoki Sejmie! 


Gmina Peczeniżyn żali się, że przez 
otwarcie Sądu powiatowego w Jabłonowie 
pozostaną przy Sądzie powiatowym w Pecze- 
оідупіє gminy: Peczeniżyn, Kniaźdwór, Маг- 
kówka, Mołodziałyn, Kluczów wielki, Klu- 
czów mały, Rungury i Słoboda rungurska, 
zaś resztą gmin, jak Myczyn, Kowaiówka, 
Stopczałów, Jabłonów, Lucza, Akreszory, Be- 
rezów niżny, Średni i wyżny, Bania świerska 
i Tekucza zostanie wyłączona, wskutek czego 
wyłączenie tych gmin odbije się niekorzy- 
stnie na dobrobycie mieszkańców Peczeni- 
2упа. Celem zapobieżenia temu złemu nale- 
żałoby niektóre gminy do Peczeniżyna przy- 
łączyć i to: 

1) Gminy Iwanowice, Tłumaczyk i Sze- 
parowce połoźone w okręgu e. k. Sądu po- 
wiatowego w Kołomyi. 


2) Gminy Sadzawka, Дапсгусе, Osławy 
białe, Osławy czarne i Potok ezarny poło- 
żone w okręgu Sądu powiatowego w Dela- 
tynie. 

Petycya gminy Peczeniżyna jest drugą 
z rzędu, bo pierwsza weszła do Sejmu dnia 
30. grudnia 1901 r.'i ta uchwała Wysokiego 
Sejmu z 4. lipca 1902 odstąpioną została 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i posta- 
wienia na najbliższej sesyi sejmowej odpo- 
wiedniego wniosku. 
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Badania przez Wydział krajowy prze- | 
prowadzone wykazały, że ani żadna z wyżej 
pod 1 i 2 wyszczególnionych gmin przyłą-i 
czenia do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Peczeniżynie sobie nie życzy, a ponadto 
przyłączeniu takiemu sprzeciwiają się doty- 
czące rady powiatowe. 

Wobec tego Wydział krajowy nie przed- 
kładał Wysokiemu Sejmowi wyniku badań 
osobnem sprawozdaniem lecz, zamieścił sprawę 
tę w sprawozdaniu ogólnem z czynności Wy- 
działu krajowego za czas od 11. listopada 
1901 do końca października 19089, z tem że 
sprawy tej popierał nie będzie. 

Wysoki Sejm sprawozdanie to do swej 
przyjął wiadomości. 


Wobec tego petycya z 17. października 
1904 L. 1336 stała się bazprzedmiotową. 


Komisya administracyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Nad petycyą gminy Peczeniżyna 0 roz- 
szerzenie powiatu sądowego peczeniżyńskiego 
z 17. października 1904 І. 1336, Sejm prze- 
chodzi do porządku dziennego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 


sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechte rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Następuje sprawozdanie Komisyi admini- 
stracyjnej o petycyi gmin Makowa, Białej, 
Juszczyna, Skawiny, Osielca, Kojszówki i wie- 
lu innych w przedmiocie założenia w mia- 
steczku Makowie c. k. Starostwa. 


Sprawozdawca p. Maiss ma głos. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyta). 


Sprawozdanie. 


komisyi administracyjnej o petycyi gmin 

Makowa, Białej, Juszczyna, ЗКамісу, Озівіса, 

Kojszówki i wielu innych w przedmiocie za- 

łożenia w miasteczku Makowie c. k. Staro- 
stwa. 


Wysoki Sejmie ! 

_ Miasteczko Maków wraz z piętnastu 
sąsiedniemi gminami domaga się w petycyi 
z 4. października 1904 і, s. 371 założenia 
w Makowie c. k. Starostwa a naprowadza 
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na uzasadnienie swego żądania tyle i takich 
argumentów, które warte są zastanowienia. 


Nie wątpliwie o potrzebie i koniecz- 
ności utworzenia c. k. Starostwa decyduje 
ostatecznie c. k. Rząd a poparcie wyjść po- 
winno od c. k. władzy połitycznej krajowej, 
to też jeżeliby w ogóle ze strony Wysokiego 
Sejmu przyjść miało do zalecenia tej spra- 
wy c. k. władzom rządowym, należałoby ar- 
gumenty przez gminy przytoczne zbadać, spra- 
wdzić odległości gmin od siedziby dotych- 
czasowego c. k. Starostwa w Myślenicach, 
bo jak dotąd argumenty gmin petycyonują- 
cych są  gołosłowne, żadnymi rzeczonymi 
dowodami nie poparte skąd też pochodzi, 
że komisya administracyjna nie może na razie 
petycyi gmin Wysokiemu Sejmowi do przy- 
chylnej zalecać opinii. 

W każdym jednak razie wnosi komisya 


administracyjna: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę gmin Makowa, Białej, Juszczy- 
na i innych z dnia 4. października 1904 
1. 371 odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do zkadania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? 

P. ks. Szponder. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. ks. Szpon- 
der. 

P. ks. Szponder. Wysoki Sejmie! 

Chociaż nigdy nie byłem zapalonym 
zwolennikiem pomnażania ilości c. k. sądów 


i starostw a to ze względu, że przezto na 
ludność spada nowy ciężar a lud dopomina 
się nie o zwiększenie lecz 0  zsniejszenie 
ciężarów, to jednak co się tyczy kreowania 
nowego starostwa w miasteczku Makowie, to 
uważam to za niezbędny postulat, który bez- 
warunkowo w najbliższej przyszłości zreali- 
zowany być powinien. 


Miasteczko Maków nie stara się 0 u- 
tworzenie c. k. Starostwa z jakichś pobudek 
ambicyjnych, bo byłyby to rzeczywiście bar- 
dzo słabe pobudki, ani też szuka splendoru 
w utworzeniu starostwa, bo splendor, jakim 
cieszy się Maków z powodu bogactwa ; przy- 
rody i cudownej okolicy najzupełniej mu 
wystarcza. 

Potrzeka kreowania c. k. starostwa wy- 


nika z innych istotnych rzeczowych  ромо- 
dów. 


Miasteczko Maków jest odległe od My- 
ślenic blisko 4 mile, a jeśli się jeszcze zwa= 
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Ży, że okoliczne gminy mają daleko większą 
odległość, bo юр. Zawoja jest blisko 40 i 
kilka kilometrów odległą od Myślenic, jeśli 
się zważy, że tych gmin dość licznie zamie- 
szkałych jest kilkanaście, dalej że komuni- 
kacya jest bardzo utrudniona, bo nie ma ko- 
munikacyi koleją tylko wozowa, to się zro- 
zumie jak wielką jest uciążliwością dla bie- 
dnego włościanina udawać się do c. k, sta- 
rostwa dła załatwienia interesów, jakie tam; 
mają. - 

Podróż zaś taka odbywa się sie! 
pieszo, gdyż włościanie tamtejsi są dość u- 
bodzy, mają bardzo mało koni, a jeśli chłop 
© tęgich i dobrych nogach wybierze się w po-- 
dróż do c. k. starostwa, musi przynajmniej; 
dzień naprzód się wybrać i zanocować w My- 
ślenicach, aby na oznaczoną godzinę w  sta- 
rostwie stanąć. Jeszcze chwała Bogu, jeśli 
Sprawa zostanie załatwiona wcześniej, bo je- 
Śli troszeczkę później, to wtedy musi wie- 
Śniak drugi dzień pozostać i traci trzy dni 
na załatwienie sprawy w ce. k. staro- 
Stwie. 


Z tych tedy powodów proszę, aby w tej 
rezolucyi komisyi była pewna zmiana a mia- 
nowicie, żeby nie polecać tej rzeczy Wydzia- 
owi krajowemu do zbadania, bo to jest rzecz 
powszechnie znana i zbadana doskonale, lecz 
by wezwać с. k. Rząd do jak najrychlejszego 
utworzenia c. k. starostwa w miasteczku 

akowie. 


Marazałek. Kto popiera wniosek p. 
ks. Szpondra, zechce rękę podnieść. (Dostałe- 
cena ilość). Wniosek jest dostatecznie po- 
Party, Czy żąda kto jeszcze głosu ? 


P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma ks. Stojałow- 


sk 

-. Р. Stojałowski. Wysoka Izbo! Dość 
ШІ to nieprzyjemnie, jednakowoż zaznaczyć 
Muszę, że z tych samych względów, które 
Poprzedni mowcea, kolega ks. Szponder przy- 
toczył na początku swej mowy, byłbym za- 
sadniczo przeciwny, ażeby już teraz i czem- 
prędzej pomnożano starostwa. Powody, które 
Przytoczone zostały przez ks. Szpondra za 
utworzeniem starostwa, są nie przeczę praw- 
dziwe. Ale to jest dla włościan niedogodność 
tamtejszego powiatu tylko chwilowa, to jest 
na tak długo, jak długo nie ma w tej oko- 
licy kolei, i jak długo powiat myślenicki pod 
względem komunikacyi jest zaniedbany. Ко- 
lej jednak w tym powiecie ma być budowa- 
ną, otóż niedogodność wynikająca ze zbyi- 
niego oddalenia starostwa będzie usuniętą. 
Druga niedogodność pochodzi stąd, że nasi 
panowie starostowie zanadto bezwzględnie 
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postępują z włoscianami i субціа ich dla la- 
da bagatelki do starostwa. To bywanie w sta- 
rostwie jest nieraz tak potrzebne chłopu, jak 
umarłema kadzidło, nie nie pomoże, tylko па 
szkody naraża. Więc byłby inny sposób usu- 
nięcia tych niedogodności. 


Niech Rząd nasz krajowy, JExcelencya 
P. Namiestnik wyda raz okólnik do pp. sta- 
rostów, by chłopów bezpotrzebnie nie ciągali 
po urzędach, by nawet wójtów oszczędzali, 
którym dla lada jakiejś bagateli każą kilka 
mil iść, przychodzić do siebie i odwołuią ich 
od spraw ważniejszych w gminie i od go- 
spodarstwa. Oczywiście, jak chłop biedny jest 
maltretowany temi  ciąglemi / wezwaniami 
i ma cztery mile iść, wtedy prosi Boga, by 
przynajmniej miał starostwo bliżej. Ale gdy- 
by te niewłaściwości, niepotrzebne maltreto- 
wanie włościan było usunięte, a usunąć je 
należy, toe w takim razie chłopu, któryby raz 
do roku lub dwa razy widział starostwo, by- 
łoby zupełnie obojętne, czy ma dwie mile, 
czy cztery do starostwa, bo tego starostwa 
do niczego nie potrzebuje. 


Sądzę, że z tych względów na wniosek 
Szanownego kolegi o tyle nie mogę się zgo- 
dzić, bo jest czas pomyśleć jeszcze o tem, 
Raczej tymczasem należy starać się usunąć 
to, eo jest zupełnie zbyteczne, co włościan 
niepotrzebnie obciąża i budzi w nich tę nie- 
uzasadnioną zresztą potrzebę pomnażania 
starostw. 


Ilekroć razy z takiemi petycyami przy- 
chodzą włościanie albo podnoszą je na zgro- 
madzeniach, całkiem otwarcie należy mu tę 
rzecz przedstawić z innego, a rzeczywistego 
punktu widzenia. Jak się chłopu powie: „bę- 
dziesz miał starostwo o 2 mile bliżej, ale 
będziesz miał za to do utrzymania cały apa- 
rat starostwa i tylu urzędników i to się od- 
bije na twojej kieszeni*, to każdy chłop zde- 
cyduje się na to: „niechże sobie ten starosta 
siedzi o 4 mile dalej odemnie, żebym ja - 
tylko nie był jeszcze więcej obciążony po- 
datkami*, To tylko zależy od praktycznego 
przedstawienia rzeczy: Ja wiem, że jest je- 
den głos włościan ogólny, a uzasadniony, 
wszyscy krzyczą: „dajcie nam ulgę w poda- 
tkach, bo nas zadusicie! Więc gdy kto woła: 
dajcie starostwo! mówię: słuchaj, podatek 
będzie jeszcze większy! A wtedy on się od- 
żegnywa i od nowego starostwa i od nowego 
sądu. Należy więc chłopom tłómaczyć tę 
sprawę z tego praktycznego, całkiem zrozu- 
miałego, a dla mich dotkliwego punktu wi- 
dzenia. 

Jest jeszcze inna głębsza przyczyna, 
dla której tworzenie nowych starostw można 
śmiało odłożyć ad calendas graecas. Miano= 


2004 


37. Posiedzenie z dnia 21. października 1905. 


wicie ta, że kreowanie to pociągnie za sobą | Otóż sądzę, że z tą sprawą należy być ostroż- 
potrzebę wogólności jakiejś reformy admini- | nym. 


stracyjnej i jakiejś reformy gminnej. Wszak 
już dziś przez stworzenie nowych starostw 
zrobił się istotny chaos; są n. p. dwa sta- 
rostwa, a jedna rada powiatowa, więe chłop 
na tem nic nie zyskuje, bo gdy nie idzie do 
starostwa to musi iść do Rady powiatowej, 
a w tej, mimochodem mówiąc już bjurokra- 
cya austryacka się przyjęła, a gdzieniegdzie 
to już nawet zagnieździła się na dobre. Otóż 
nie chłop nie zyska na tem, że ma staro- 
stwo bliżej, bo za to ma radę powiatową 
tak samo daleko jak dawniej. Jak co robić, 
to robić gruntownie | 


Jest jeden jedyny powód, dla którego 
zyczyłbym sobie starostw, jest nim nadzieja, 
że może Sejm galicyjski pod wpływem tego 
prądu, który już w całej Austryi coraz bar- 
dziej się wzmaga, a którego objaw w ponie- 
działek na własne oczy i my też mamy oglą- 
dać, uwzględni żądanie jakiejs reformy wy- 
borczej, a wtedy i mybyśmy coś zyskali, bo 
włościaństwo dostałoby w każdem starostwie 
posła. Ale mnie się zdaje, że z tą reformą 
wyborczą i pomnożeniem mandatów będzie 
tak, iż pod pewnym względem sprawdzi się 
to, co prorok pański powiedział: „Mutltipli- 
cavisti gentem, non multiplicavisti laetiiam*. 
(Wesołość). 


Pomnoży się liczbę posłów, ale czy się 
pomnoży radość, tego nie wiem. Dlatego i 
ten wzgląd, chociaż pouętny sam w sobie, 
jeszcze mnie tak nie usposabia, żeby miano 
polecać rządowi, czy Wydziałowi krajowemu 
spieszenie się z tworzeniem lub żądaniem 
tworzenia nowych starostw. 


A wogóle wolę, żeby tych starostw by- 
ło mniej niż więcej, tem bardziej, że jak ich 
będzie więcej, to muszą coś rebić. Urzędnik 
nie może sobie tylko bezczynnie palić pa- 
pierosów, boby się naraził na zarzuty, więc 
chcąc czy nie cheąc musi sobie szukać za- 
jęcia, przychodzą mu tedy do głowy różne 
koncepta, pociąga więc kartą chłopa, słowem 
wtrąca swoje trzy grosze tam, gdzie niepo- 
trzeba. Jestem już: starszym człowiekiem, pa- 
miętam te czasy, może pod inuymi względa- 
mi nie bardzo szczęśliwe, ale pod jednym 
szezęśliwsze: na cały obwód był tylko jeden 
urzędnik, mandataryusz, który tam wszystko 
załatwiał. Nie chwalę mandataryuszów, tylko 
jak mówię, rzecz widzę praktycznie, że po- 
mnożenie czy to starostw czy sądów szczę- 
śliwości ludowi nie przyniesie, podatki po- 
większy, ciężarów pomnoży, a biedne chło- 
pisko ostatecznie zyskuje tylko tyle, że ma 
bliżej tego, który go może przy każdej spo- 
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Muszę w końcu podnieść jeszcze jedną 
okoliczność, która wpływa na to domaganie 
się sądów i starostw. 


To są wszystko, że tak powiem, miej- 
skie pragnienia. 


Każdy biedny szewc, którego podkopu- 
Ją wielkie składy, fabryki, żydzi, cieszy się 
nadzieją, że gdy przyjdzie więcej urzędni- 
ków, będzie miał trochę więcej roboty. Tak 
samo pokrzywdzeni są przeż żydów, pieka- 
rze, krawcy rzeźnicy i inni. 

W ogóle biedne miasteczka, objuezone 
żydowstwem, wysysane do ostatniego szpiku 
kości, ratują się temi urzędami i urzędnika- 
mi, a rzemieślnicy spodziewają się przy wię- 
kszym zbycie swych wyrobów, polepszenia 
bytu. Oczywiście panowie z miast, a przyja- 
ciele żydów mają też interes w tem, bo mo- 
że uda się im wepchnąć kogoś do urzędu, 
będzie jakaś nowa posada i dlatego też za 
tem głosują. 


Co do mnie, to tak samo jakbym sobie 
życzył, ażeby zamiast gimnazyów było wię- 
cej szkół realnych, życzyłbym uwriejskim po- 
słom, ażeby zamiast robić miastom i swoim 
wyborcom prezent z tych urzędów, zajęli się 
mieszczanami w inny sposób, broniąc ich 
przed wyzyskiem i niewolą żydowską. W tym 
kierunku niech posłowie miejscy swą życzli- 
wość dla miast okazują; a jeżeli potrzebują 
posad dła swoich dzieci, to niech.się raz zmi- 
łują i poszłą je nie do gimnazyów, które są 
przepełnione ponad wszelką miarę, lecz do 
szkót realnych chociażby zagranicznych, do 
Czech, lub do jakichś szkół przemysłowych, 
ażebyście Wy panowie miast na tym prze- 
myśle, o którym tyle mówicie, cokolwiek się 
znali, bo jak przyjdzie jaki przemysł stwo- 
rzyć, między inteligencyą nie ma ani jedne- 
go fachowego. 


I jakże nam mówić o sukiennictwie, o 
tkactwie, farbiarstwie o koszykarstwie i in- 
nych przemysłach, kiedy się na tem znamy — 
jak to mówią — jak ktoś na gwiazdach. 


Przecież koniecznie potrzeba inny na- 
dać kierunek naszemu wykształceniu i na- 
szemu działaniu, a niekoniecznie. widzieć je- 
dyne zbawienie w pomnażaniu tej i tak już 
ogromnej i niezliczonej rzeszy є. k, urzęd- 
ników. 

Marszałek. 
głosu ? 


Czy żąda jeszcze kto 


P. Kazimierz Lubomirski. Proszę 


sobności tyrpnąć czy trzeba czy nie trzeba.lo głos. 
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Marszałek. Głos ma p. Kazimierz Lu- | 


bomirski. 


P. Kazimierz Lubomirski. Dla wy- 
jaśnienia tej sprawy muszę powiedzieć, że 
mojem zdaniem wniosek p. ks. Szpondra po- 
lega na pewnem nieporozumieniu, mianowicie 
na tem błędnem mniemaniu, jakoby sprawa 
dopiero obęcnie weszła do Sejmu. Otóż mu- 
szę zauważyć, że jest to petycya, która już 
w przeszłym roku weszła do sejmu, przez 
komisyę była załatwiona, a dopiero tego ro- 
ku wchodzi na porządek dzienny. 


" Dlatego stawiam wniosek, ażeby do 
słów komisyi załatwiających tę rzecz, dodać 
słowa: „jeszcze w tej sesyi*. 


W ten sposób będzie miała Wysoka 
Izba jeszcze w tej sesyi sposobność wyraże- 
nia przychylności dla tego wniosku, nawet 
w formie tak pozytywnej, jak tego żąda wnio- 
sek p. ks. Szpondra. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
poparta. 


Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu zie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Maiss. 


Wnioskowi ks. Szpondra komisya admi- 
nistracyjna przez moje usta się sprzeciwia, 
а to z tej prostej przyczyny, ze założenie 
pewnego urzędu względnie utworzenie go po- 
trzebuje studyów, potrzebuje wyjaśnień, które 
bezwarunkowo dłuższy czas zazwyczaj trwają. 
Bez tego rodzaju procederu wstępnego abso- 
lutnie takie ciało poważne jak Sejm nie może 
stawiać wniosku ani uchwalać rezolucyi do 
rządu o utworzenie pewnego urzędu lub in- 
stytucyi. Wnioskowi ks. Lubomirskiego nie 
mogę nic mieć do zarzucenia, bośmy już na 
zeszłem posiedzeniu zdaje się sprawę tę 
przesądził. Dlatego z dodatkiem ks. Lubo- 
mirskiego komisya administracyjna się zgadza. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Podam najpierw do głosowania wnio- 
sek p. Szpondra jako najdalej idący, następ- 
nie wniosek komisyi z poprawką p. Kazi- 
mierzą Lubomirskiego, na którą sprawo- 
zdawca się zgodził. 


Kto przyjmuje wniosek p. ks. Szpon- 
dra który opiewa: „Wzywa się c. k. Rząd 
do ntworzenia e. k. Starostwa w Makowie 
W jak najkrótszym czasie — zechce pow- 
stać (Mniejszość) Wniosek upadł. 


Kto przyjmuje wniosek komisyi z po- 
prawką p. Kazimierza Lubomirskiego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
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Następuje sprawozdacie Komisyi дгово- 
wej o petycyi Magistratu miasta Buczacza 
o przyznanie z funduszów krajowych kwoty 
12.000 kor. na wykupno gruntów do uregu- 
lowania drogi krajowej i dregi gminnej 1. 
klasy Buczacz-Nagorzanka. 


Sprawozdawea poseł Tyszkiewicz ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Tyszkiewicz (czyła) : 


Sprawozdanie 
Komisyi drogowej o petycyi Magistratu mia- 
stą Buczacza o przyznanie z funduszów kra- 
jowych kwoty kor. 12.000 na wykupno grun- 
tów do uregulowania drogi krajowej i drogi 
gminnej I. klasy Buczacz- Nagorzanka. 


Wysoki Sejmie! 


W nocy z dnia 25. na 26. kwietnia 
1904 nawiedził miasto Buczacz pożar, który 
obrócił w perzynę część miasta zwaną „Ko- 
rolówka*. Na skutek prośby Wydziału po- 
wiatowego z dnia 5/5. 1904. І. 1650. Wy- 
dział krajowy wydelegował odpowiednie siły 
techniczne celem sporządzenia planu regula- 
cyjnego dla spalonej części miasta. 


. Magistrat miasta Buczacza zwrócił się, 
pismem z dnia 6/8. 1904. do Wydziału kra- 
jowego z prośbą о udzielenie zapomogi 
w kwocie xor. 12.000 na wykupno skrawków 
gruntu potrzebnych pod regulacyę drogi wy- 
noszących 328 m3, na odszkodowanie za ro- 
zebranie murów trzech realności i na za- 
kupno realności Abdermanna, które to wy- 
datki Magistrat miasta Buczacza obliczył na 
łączną kwotę kor. 20.290. 


Nadto Wydział powiatowy Buczacki 
wniósł podanie do Wydziału krajowego 
о subwencyę w wysokości 509/, na budowę 
drogi Buczacz-Nagórzanka, która to subwen- 
cya zoztała przyznana przez Wydział kra- 
jowy pod warunkami określonymi w okólniku 
Wydziału krajowego z dnia 22/12. 1882 |. 
51432 i dodatkowej instrukcyi z dnia 20/7. 
1890 1. 3326. tudzież pod warunkiem, że 
Wydziałowi krajowemu zostanie przedłożony 
wniosek о uznanie drogi Buczacz-Nagorzanka 
w myśl 8. 4. ustawy drogowej za drogę 
gminną I. klasy. Wydział krajowy pismem 
z dnia 14./6. L. 55888. przyznał Magistra- 
towi miasto Buczacza subwencyę na wy” 
kupno gruntów w wysokości kor. 5000 — 
która to kwota jest na cel wykupna gruntu 
potrzebnego pod regulacyę. zupełnie wystar- 
czająca, licząc 1 ті? po kor. 16. — tj. cenie 


ipraktykowanej w Buczaczu. Odszkodowanie 


2006 


za rozebranie murów w trzech spalonych re- 
alnościach Wydział krajowy nie uwzględnił, 
gdyż właściciele tych realności w razie chęci 
odbudowania muszą i tak mury te w zupeł- 
ności rozebrać. Realność zaś Abdermanna nie 
stoi przy nowo uregulowanej ulicy, lecz przy 
projektowanej drodze gminnej I. ki. Buczacz- 


Nagorzanka i w razie wykupna wydatek ten | 


musi być pokryty z funduszów budowy tej 
drogi. 


Wobee tego komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Nad petycyą Magistratu miasta Bucza- 
cza przejść do porządku dziennego. * 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. / Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi drogo- 
wej z petycyi Leibisza Bergmana, dzierżawcy 
rogatek krajowych przy gościńcach Mielnica 
Iwanie Puste, Jezierzany i Wołkowce, Po- 
rejmy, Borszczów, Korolówka i Uście bisku- 
pie o opust czynszu dzierżawnego w kwocie 
18.400 kor., lub o rozwiązanie kontraktu. 


Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz ma 
głos. 
poseł 


Sprawozdawca Tyszkiewicz 


(czyta :) 


Sprawozdanie 


Komisyi drogowej o petycyi Leibisza Berg- 

manna, dzierżawcy rogatek krajowych przy 

gościńcach Mielnica-Iwanie puste, Jezierzany 

i Wołkowce-Porejmy, Borszczów - Korolówka 

i Uście biskupie o opust czynszu dzierża- 

wnego w kwocie 18.400 K, lub o rozwiązanie 
kontraktu. 


Wysoki Sejmie! 


W roku 1902 miało być wypuszczo- 
nych w dzierżawę na czas od 1. stycznia 
1903 do dnia 31. grudnia 1905 sześć myt 
na drogach krajowych, należących do okręgu 
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1. Jezierzany kor. 3.840 
2. Porsjmy ad Wot- 
kowce > » 1.550 
8. Iwanie puste vel 
Mielnica » 4.490 
4. Uście biskupie » 2.160 
5. Borszczów . „ 2-800 
6. Korolówka . „ 1.600 
Razem kor. kór. 16.440 


O dzierżawę tych sześciu myt ubiegało 
się 12 oferentów, niektórzy z nich pragnęli 
wziąć po jedaem lub dwóch mytach, inni 
wszystkie, prawie wszyscy ubiegający się 0- 
świadczyli gotowość podwyższenia swoich 0- 
fert, byle Wydział krajowy zarządził na 
miejscu między nimi licytacyę ustną (jawną) 
przez swego urzędnika. Wydział krajowy u- 
ważał za stosowne życzeniu temu uczynić 
zadość, tem więcej, że leżało w interesie 
funduszu krajowego uzyskać w drodze licy- 
tacyi wyższą cenę i rozporządzeniem z dnia 
23/10 1902 L. 67.598 polecił rozpisać licy- 
tacyę ustną na dzień 5-go listopada 1902. 


Na licytacyi tej utrzymał się Leibisz 
Bergmann przy owych sześciu mytach za łą- 
czną kwotę kor. 18.400. 


Wydział krajowy pismem z dnia 19/11. 
1902 L. 81.270 uwiadomił Wydział powiato- 
wy w Borszezowie, 2е na skutek przeprowa- 
dzonej w Wydziale powiatowym dnia 5/11. 
1902 licytacyi ustnej, uchwalił wydzierżawić 
dochody mytnicze na sześciu na początku 
wymienionych mytach, Leibiszowi Bergmanno- 
wi, na czas od dnia 1. stycznia 1903 do dnia 
181. grudnia 1905 za opłatą czynszu rocznego 
w kwocie kor. 18.400, płatnego w ratach 
miesięcznych i polecił Wydziałowi powiato- 
wemu spisać z Leibiszem Bergmannem for- 
malny kontrakt dzierżawny. 


W dniu 31. grudnia 1902 wyżej ЖУ- 
mienione myta zostały oddane w posiadanie 
dzierżawne Leibiszowi Bergmannowi. 


Po objęciu myt w posiadanie dzierża- 
wne Leibisz Bergmann wnosił kilkakrotnie 
podania do Wydziału krajowego, prosząc 0 
zniżenie mu czynszu dzierżawnego, twierdząc, 
і2е bardzo wiele fur objeżdża myta bocznemi 
drogami, wskutek czego myta te nie przyno- 
szą tego dochodu, na jaki liczył biorąc Je 
w dzierżawę, a w następstwie tego Bergmann 
nie jest w stanie płacić tej kwoty, do jakiej 
się przy licytacyi zobowiązał. 


Wydział krajowy przeprowadził przez 


Borszczowskiego, których cena wywołania wy- | swego inżyniera krajowego kilkakrotne do- 
nosiła razem kwotę 16.440 kor. z kwoty tej |chodzenia, przy których stwierdzonem zosta- 
zaś przypadało na myto: ło, że w rzeczywistości wiele fur myta te 0- 
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bjeżdża bocznemi drogomi i Że /drogi te 
w żaden sposób żskasować się nie dadzą. 


Okoliczność :ta ' przy „wydzierżawianiu 
nie była przewidziana, dzierżawca zaś fakty- 
cznie ponosi straty nie ze swej winy, wsku- 
tek czego prośba Leibiszą Bergmamna zasłu- 
guje na zbadanie. 


Komisya drogowa wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę Leibisza Bcrgmanna odesłać 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Р. Szponder. Proszę o głos. 
Marszałek.,P. Szponder ma: głos. 


В. баропдег. Wysoka Izbo! 


Sądzę że prośba, wzgłędnie petycya 
Leibisza Bergmanna powinna była być a k- 
mime odrzucona, by nie zabierała Wys. Sej- 
mowi tak długo a tak drogiego czasu. 


Mamy tu znowu przykład najzwyklej 
szej spekułacyi, która przy mytach na szero” 
ką skałę bywa uprawianą, a  szczególniel 
w Galicyi się rozwinęła. Ów Leibisz Berg- 
mann wiedział dobrze, że tych 18.000, które 
ofiarował za myto, nie zbierze, a ofiarował 
dłatego, aby innego, uczciwego dzierżawcy 
nie depuścić. Ta praktyka właśnie u nas się 
zakorzeniła, że oferent czy to na dzierżawę 
myta czy trafiki, gdy je otrzyma później 
przedkłada bilans, wykazujący, że nie może 
Się utrzymać, udaje się do odnośnych władz 
z prośbą o zniżenie czynszu, co zwykle też 
uzyskuje. 


Ażeby więc utrącić tych spakulantów, 
którzy demoralizują ogół dzierżawców i stwa- 
rzają dla nich wprost niemożliwą konkuren- 
cyę, — należałoby nad tą petycyą przejść 
wprost do porządku dziennego. Ponieważ je- 
dnak komisya w załatwieniu żąda, aby Wy- 
dział krajowy bliżej sprawę zbadał, przeto, 
ażeby nie. robić trudności, ja się przychy- 
am do tego załatwienia, a uważałem za sto- 
Sowne wypowiedzieć tych parę słów, aby Wy- 
działowi „krajowemu dać wyjaśnienie, co зів 
dzieje przy tem wydzierżawianiu myt, by Wy- 
dział krajowy był ostrożniejszy przy przy- 
Znmawaniu tych ulg. 


P. Borkowski. Proszę o głos. 
Marszałek. В. Borkowski ma głos. 


Р. Borkowski. Dla wyjaśnienia sprawy 
bozwolę sobie parę słów powiedzieć. Jest tu 
mową mianowicie o mycie w Uściu Biska- 
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piem, o mycie nie drogowem, lecz mostowem. 
Ponieważ miasteczko to leży nad małą rze- 
czką, Cyganką, więc ludność, która potrze- 
buje poić bydło, jeździ do tej rzeczki po 
wodę, i stamtąd, nie używając mostu, przy- 
jeżdźa wprost do miasta. Rzeczywiście więc 
uważam petycyę Leibisza Bergmanna za słu- 
szną, i nie widzę koniecznej potrzeby dal- 
szego badania sprawy, ponieważ sprawa była 
nietylko przez powiat, ale i przez starostwo 
jzbadana i wiemy rzeczywiście, Że pewien 
opust by się należał. 


Nie stawiam żadnej cyfry, tylko proszę 
о uwzględnienie  petycyi przez Wydział 
krajowy, do którego cała sprawa powinna 
być odesłana. 


Marszałek. Zwracam uwagę, że wnio- 
sek komisyi żąda poniekąd tego samego, bo 
opiewa: 


„Petycyę L. Bergmarna odesłać do 
Wydziału krajowego do załatwienia. 


P. Borkowski. W takim razie ja 
proszę o dodanie słowa „przychylnego* — 
ma się rozumieć załatwienia. 


Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Borkowskiego, zechce rękę podnieść. (Do- 
stateczna liczba). Jest poparta. Czy żąda 
jeszcze kto głosu ? 


P. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Р. Stojałowski ma głos. 


P. Stojałowski. Bardzo cenię p. Mar- 
szałka powiatu  borszczowskiego i mam 
wszelki szacunek dla jego zasług i jego do- 
brej woli, jednak ma on tak dobre serce, 
że ulituje się nawet nad żydkiem. (We- 
sołość). 


Sądzę jednak, że nie obalił argumen- 
tów ks. Szpondra, który powiedział, że ten 
żydek miał Świadomość, iż go to spotkać 
może, co go spotkało. Nie przeczę, owszem 
skoro z ust tak wiarygodnych, jak p. Mar- 
szałka powiatu słyszeliśmy potwierdzenie, 
przyznaję, że chłopi przez tę wodę prze- 
jeżdżają, ale fakt zostaje fastem, że ży- 
dek wiedział, że tak będzie, i że będą 
chłopi most objeżdżać. Ale on wyższy czynsz 
ofiarował tylko w tym celu, aby innych 
utrącić, rachując właśnie na to dobre serce 
p. Marszałka, który go w Sejmie poprze. 


Dlatego sądzę, że złą wolę należy 
ukarać i ośmielam się stawić wniosek o 
opuszczenie słowa „przychylne* i o przyjęcie 
wniosku w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę, która sprawę odstępuje Wydziałowi 
krajowemu. Wydział krajowy zaś z pewno- 
ścią sprawiedliwie postąpi z owym żydkiem 
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i jeżeli na to zasługuje, z pewnością się nad 
nim ulituje. 


P. Borkowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Borkowski. 


P. Borkowski. Moim zwyczajem jest 
stawać zawsze w obronie każdego pokrzy- 
wdzonego, a czy to jest żydek, czy katolik, 
to dla mnie obojętnem (Wesołość) i dlatego 
obstaję przy moim wniosku i proszę o jego 
przyjęcie. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu ? (Мекі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. Sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Tyszkiewicz. Przy- 
chylam się do zdania ks. Szpondra, że czę- 
sto dzieją się nadużycia przy licytacyach, że 
licytanci próbują dać wyższą cenę, aby się 
przy licytacyi utrzymać, później zaś starają 
вів coś z tej ceny utargować. W tym jednak 
wypadku nie miało to miejsca, bo przy li- 
cytacyach pojedynczych myt, suma była na- 
wet trochę wyższa, aniżeli ofiarował Leibisz 
Bergmana za wszystkie myta razem. Tu więc 
jest ta rzecz wykluczoną. Faktem jednak 
jest, że dużo fur objeżdża myto, i z tego 
powodu dzierżawca stratę ponosi, co jednak 
przy licytacyi nie było przewidziane. 


Rzecz ta byłaybadana, komisya dro- 
gowa jednak nie mogąc należycie ocenić, na 
jaki opust ten dzierżawca zasługuje, odstę- 


21. października 1905. 


Sprawozdanie 


Komisyi drogowej o petycyi mieszkańców 

Toporowa w sprawie $ubwencyi na dojazd 

z Toporowa do stacyi kolejowej w Oży- 
dowie. 


Wysoki Sejmie l 


Uchwałą z dnia 29. października 1904 
Wysoki Sejm przekazał Komisyi drogowej 
petycyę mieszkańców Toporowa L. 1.351 o 
subwencyę na dojazd kolejowy do dworca 
kolei żelaznej w Ożydowie: 


Zważywszy, że: 


1) Zamierzona droga nie; miałaby cha- 
rakteru dojazdu kolejowego, gdyż łączyłaby 
miasteczko Toporów nie z dworcem kolei 
żelaznej w Ożydowie, lecz z końcowym 
punktem już istniejącego dojazdu kolejowego 
Ożydów-Sokołówka ; 

2) że Toporów posiada połączenie go- 
ścińcem bitym z koleją żelazną, mianowicie 
do stacyi w Krasnem ; 

3) że o uzyskanie ewentualnej sub- 
wencyi i pomocy technicznej na budowę za- 
mierzonego połączenia „Toporowa ze Soko- 
łówką, gmina Toporów powinna zwrócić się 
do Reprezentacyi powiatowej w Brodach. 


Komisya drogowa wnosi: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Nad 'petycyą mieszkańców Toporowa 


puje sprawę Wydziałowi krajowemu, w tem|o subwencyę na budowę dojazdu kolejowego 
przekonaniu, że Wydział krajowy po su-|do stacyi kolei żelaznej w Ożydowie -- Nejm 


miennem zbadaniu sprawy, sam osądzi, czy 
i na jaką kwotę można mu opust udzielić. 
Dlatego obstaję przy wniosku komisyi i pro- 
szę о jego uchwalenie. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Podam najpierw do głosowania wnio- 
sek komisyi, a następnie poprawkę p. Bor- 
kowskiego. Kto przyjmuje wniosek  komisyi, 
zechce rękę podnieść (Większość). Wniosek 
komisyi został przyjęty. Kto przyjmuje po- 
prawkę p. Borkowskiego, aby dodać słowa 
„przychylnego*, zechce rękę podnieść (Mniej- 
52056). Wniosek upadł. 

Następuje sprawozdanie Komisyi dro- 
gowej o petycyi mieszkańców  Торогома 
w Sprawie subwencyi na dojazd z Toporowa 
do stacyi kolejowej w Ożydowie. 


Sprawozdawea poseł Sala ma głos. 


Sprawozdawca p. Sala (czyta) : 


przechodzi do porządku dziennego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nskż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmujeżten wniosek, 
zechce rękę ' podnieść. (Wżększość). Jest 
przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi gmin- 
nej o petycyi gmin: Chochołowa, Witowa, 
Wróblówki, Podczerwonego, Dzianisza, Ci- 
chego i Czarnego Dunajca (І. s. 439) w spra- 
wie przywrócenia tymże prawa zarządu ma- 
jątkiem leśnym, ,będącym własnością gmin 
powyższych. 


Sprawozdawca poseł Bojko ma głos. 
Sprawozdawca_p. Bojko (czyta): 


Sprawozdanie 


komisyi gminnej o petycyi gmin : Chochołowa, 
Witowa, Wróblówki, Podczerwonego, Dziani- 
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sza, Cichego, Czarnego Dunajca (ls. азу DOE DNIE się Wydziałowi krajowemu do za- 
w sprawie przywrócenia tymże prawa zarządu | łatwienia. 


majątkiem leśnym, będącym własnością gmin Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


powyższych. żąda kto głosu? 
Wysoki Sejmie I P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 
Gminy Chochołów, Witów, Wróbłówka, | М Marszałek. Р. ks. SŃtojałowski ma 
Podczerwone, Dzianisz, Ciche i Czarny Раз: З | A 
najec mają znaczne obszary lasów, stanowią- Р. ks. Stojałowski. Zabierając o tak 
cych majątek gminny. późnej godzinie głos w tej sprawie, czynię 


Pono danodanka afnia опт jto tylko z obowiązku, albowiem byłem wła- 
BPO 8 У jśnie w tych stronach i па jednem zgroma- 


| była оспо „wadliwą, przeto Wydział | gzeniu przedstawiciele tych gmin całą tę 
JOW widział Ba a dg odebrać apo” sprawę przedstawili i prosili mnie, ażebym 
zarządu tymiż lasami gminom 1 przymusowo ich w tych dążnościach popierał 
ustanowić zarząd, składający się z jednego "M RO. 
zarządcy i siedmiu doradców, wybranych przez Już wtedy mówiłem, że jeżeli zarząd 
też gminy, a zostający pod kontrolą delegata |lasowy nie będzie odpowiedni, uwzględnienie 
Wydziału krajowego. tej petycyi będzie bardzo trudne. Być może, 
Podbi ć ABE В że zarząd lasów odbywał się w sposób nie- 
odpisane gminy, uważając się za ро-! 


krzywdzone w swojej autonomii, przyszły do | właściwy, 


tego przekonania, że ta kuratela WM з wi „jeśli o. PE Nee W 
krajowego trwająca lat jedenaście, wydaje się ср akże z en чорної gospo р e 
ASB ль з т по JENIE З 

gmin nie mogą skutecznie bronić intere- ( У п, s _ME- 
w ać gmin, ADOM śe przymosowego  waściwem AA R AR mela б. 
й. зад з 270 4 niem, ażeby Wydział usunął te żale gmin. 
| Bo tak, toby było bezprzedmiotowe. Gminy 


cyę do Wys. Sejmu, w której między innymi Я дао р Й ло З ЛО ALA 
kładą główny nacisk na tę okoliczność, że У Ж. є.» 
drzewo w tych lasach bywa sprzedawane Gmina jest tu przecież jedną stroną, a 
w większych kompleksach, przez publiczną | Wydział drugą; jeśli między 2 stronami jest 
licytacyę, na której zakupują drzewo więksi, Spór, to jakże można jedną stronę odsyłać 
handlarze; a uboga ludność z własnych lasów | Фо strony drugiej; wszak powinien przyjść 
ma drzewo po wyższej cenie od spekulantów,, ktoś trzeci i w sprawę wglądnąć, jednej 
aniżeli są ceoy taryfowe. Jakkolwiek komisya Strony nie można zrobić sędzią drugiej strony. 
gminna stoi na stanowisku najszerszej auto- Inaczej byłoby to mieprawnicze 1 nielogiczne. 
nomii, to jednak prośby petentów załatwić Dlatego postawiłbym poprawkę, ażeby odesłać 
Już dzisiaj zgodnie z ich życzeniem obawia do Wydziału krajowego z poleceniem, ażeby 
się. |uwzględnił żale i żądanie gmin w kierunku 
AM и 'sprzedawania drzewa bez licytacyi. (brawa 
Obawy te wypływają jedynie z tego po- і oklaski) 
Wodu, że w razie objęcia napowrót gospodar- , ; й 
ki przez zarządy odnośnych gmin, mogłaby | Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
gospodarka lasowa wrócić do dawnego stanu, zechce rękę podnieść. (Dostałeczna tość). Jest 
którego ani dla majątku gmin tychże, ani poparta. 
dla okolicy, życzyć by nie można. 


Wskutek tego wniosły te .gminy pety- 


Czy żąda jeszeze kto głosu ? 
Jedyny szczegół, który petenci podno- 


Szą, mianowicie, iż uboższa ludność ma utru- P. Skołyszewski. Proszę 0 głos. 


dnione nabycie drzewa po cenach taryfowych, Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski. 
jeżeliby był prawdziwy, zasługiwałby na s: 
uwzględnienie. P. Skołyszewski. Wypadek, który jest 


„obecnie przedmiotem obrad, jest typowym 

'przykładem braków naszej ustawy lasowej, 
Wobec tego komisya gminna wnosi: nie przewiduje ona bowiem zupełnie posiada- 
nia lasów przez gminę. A przecież lasy gmin- 
ne stanowią milionowe bogactwo, które też 
powinno być racyonalnie gospodarzone. Mo- 
Petycyę gmin powyżej wymienionych, jem zdaniem żądanie gmin, ażeby im przyznać 
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pewien wpływ na zarząd lasów, jest uspra- 
wiedliwione; z drugiej jednak strony zupełna 
samowola pozostawiona gospodarce gminnej 
byłaby dla gospodarstwa leśnego wprost 
zgubną. Dlatego należałoby wybrać jakąś po- 
średnią drogę. Tego ustawa leśna nie uwzglę- 
dnia i dlatego wykazuje takie braki. Załuję 
niezmiernie, że z powodu zbyt spóźnionej pory 
nie mogę o tym przedmiocie gruntowniej prze- 
mówić. Zaznaczę więc tylko w krótkości, że 
wogóle każda gmin”, która ma jakiś majątek 
leśny, powinna wedle pewnego jakiegoś planu 
gospodarczego gospodarować i ściśle się trzy- 
mać tego planu, a przekroczenie tego planu 
powinno podlegać karze tak, jak sprzeniewie- 
rzenie. 


A teraz до szczegółów. O ile znam sto- 
sunki tych gmin, to nie mógłbym się w zu- 
pełności oświadczyć za wywodami p. Stoja- 
łowskiego. Wiem, że pewne zwyczajowe upra- 
wnienie przemawiałoby za tem. Ale przeciw 
temu przemawia wprost trudność wykonania. 


Nie wyobrażam sobie, jak toby było techni-; 


cznie możliwem, ażeby z obszaru lasu 6.000 
morgów, gdzie przychodzi do wyrębu 60 mox- 
gów, — wydzielać dla pojedynczych członków 
materyały. Wiem wprawdzie, że dawniej tak 
się działo, ale wiem też, że ze strony gmin 
wiele działo się złego. Sam miałem 2 wy- 
padki w powiecie, który mam zaszczyt repre- 
zentować, że sami chłopi zwracali się do mnie 
z prośbą, żeby ich jakoś ochronić przed temi 
nadużyciami, które się tam w gminach dzie- 
ją. Dlatego uwzględniając, że gminom należy 
się pewien wpływ i prawo nadzoru nad go- 
spodarką leśną i żeby nie były rządzone 
przez jakiegoś narzuconego im z góry urzę- 
dnika, ażeby wójt nie był przez nikogo ko- 
menderowany, ale żeby sam był komendantem, 
stawiam poprawkę do wniosku komisyi, tak 
że wniosek opiewałby w innej formie: 


„Petycyę gmin powyżej wymienionych 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania, możliwego uwzględnienia i zdania spra- 
wozdania na najbliższej sesyi sejmowej. 

(Brawa ti oklaski). 
Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 


zechce rękę podnieść. (Dostażeczna liczba). 
Jest dostatecznie poparta. 


Czy żąda jeszcze kto głosu? 
P. Buynowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Buynowski. 


Р. Buynowsfi. Sprawa ta była na 
komisyi dokładnie badaną i przyszliśmy do 
przekonania, że inaczej nie można tej sprawy 
załatwić jak tylko w myśl wniosku p. spra- 
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wozdawcy, tj. że odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadania. 


To co mówił p. Stojałowski, to idzie 
za daleko. Wprawdzie Wydział krajowy 
ustanowił zarząd lasów dlatego, że gminy 
źle administrowały, ale żeby z tego wniosek 
wysnuwać, że Wydział sam zarządza tymi 
lasami, to idzie za daleko. To nie jest spór 
między Wydziałem a gminami jako dwiema 
stronami. Dlatego mimo że nie mam mandatu 
od komisyi gminnej sądzę, że odpowiem jej 
intencyom, jeśli oświadczę, że od wniosku ko- 
misyi nie możemy odstąpic, a taksamo sprze- 
ciwiam się i wnioskowi p. Skołyszewskiego, 
ale sądzę że zaspokoiłoby. to wszystkich 
gdydy do wniosku komisyi, dodać słowa, aby 
na następnej sesyi zdała sprawę. (Brawa). 


Maszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu. 
P. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 


P. ks. Stojałowski. To jest tylko 
pewne nieporozumienie co do formy. 


Chodzi o to, ażeby ten spór wlokący 
się przez lata, w możliwy sposób załagodzić. 


Przyłączam się do wniosku p. Skoły- 
szewskiego, bo chodzi mi o polecenie Wy- 
działowi kraj. aby nietylko zbadał ale 
i uwzględnił о ile możności zażalenia pod- 
niesione przez gminy, właścicielki lasów. 


(P. Buynowski. 4 jeżeli nie zasługu- 
ja na to?) 


Choć p. notaryusz jest doktorem praw, 
ja przy mem zasadniczem zapatrywaniu mu- 
szę pozostać; bo bądź co bądź nie widzę 
różnicy, jaka zachodzi między Wydziałem 
kraj. a zarządem lasowym, który jest prze- 
cież ustanowiony z ramienia Wydziału kra- 
jowego. Są to tedy wprawdzie nie członko- 
wie Wydziału, ale zawsze urzędnicy Wydzia- 
łu krajowego. Otóż jeżeli gminy się żalą 
na urzędników Wydziału kraj., to nie można 
ich odsyłać — bez polecenia uwzględnienia, 
do zbadania tej sprawy przez Wydział kra- 
jowy! 

Wniosek nasz dąży do zaznaczenia tej 
okoliczności, że pewne zażalenia gmin godne 
są uwzględnienia. Mieszkańcy bowiem gmin 
tych są właścicielami lasów i dlatego o ile 
gospodarstwo leśne dopuszcza, żądania ich 
powinne być uwzględnione. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Bojko. 
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Imieniem komisyi gminnej muszę od- 
powiedzieć, że z rezolucyami Panów mow- 
ców zgodzić się nie mógłbym. 

O ile mi wiadomo і o 
wszystkim Panom wiadomo, to jeżeli lasy, 
które są własnością powiedzmy czyjąś, nale- 
żą do pewnej osobistości, kuleją mocno i go- 
spodarka w nich prowadzi się często nie bar- 
dzo tak jakbyśmy sobie życzyli — to cóż 
się spodziewać po gospodarce w takich miej- 
stowościach, gdzie każdyby chciał gospoda- 
rować na' swój sposób ?! 

Komisya gminna badała tę rzecz a 
przecież nie myślę, aby Wydział krajowy 
chciał zrobić krzywdę tym gminom. 

A krzywdę; mojem zdaniem, jeżeliby 
miały te gminy, to chyba same sobie będą 
winne, bo przecież one mają w tym  zarzą- 
dzie siedmiu swoich delegatów ; a jakich lu- 
dzi sobie wybiorą, to trudno nam ba- 
dać ! 


My się spodziewamy, że jeżeli właści- 
ciele tych lasów są dbali o gospodarkę gmi- 


ile chyba 
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Proszę о próbę przeciwną. (Po obli- 
czeniu). 

Ponieważ jest razem głosów 38, zatem 
izba nie jest w komplecie, przeto głosowanie 


odraczam do przyszłego posiedzenia. 


Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek dnia 24. października 1905 о godz. 
10 rano z następującym porządkiem  dzien- 
nym (czyła): 


1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie petycyi gmi- 
ny m. Stryja o zezwolenie na pobór opłat 
policyjnych od przedstawień teatralnych, kon- 
certów, widowisk, bałów itd. na rzecz fundu- 
szu miejscowych ubogich. - 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Tar- 
nawskiego о przyznanie nauczycielom szkół 
ludowych w Przemyślu dodatku z powodu 
drożyzny. 

3. Pierwsze czytanie wniosku p. Frucht- 
manna o przyznanie nauczycielstwu ludowemu 


ny, to powinni takich delegatów wybierać, |w Stryju dodatku w wysokości 209/, płacy 


którzyby dobrze rządzili. Komisya gminna 
obawia: się, że gdyby można im napowrót ten 
zarząd tymczasowy odjąć, wtedy te same nie- 
PA co były przedtem, mogą być i na- 
al. 


Jeżeliździś p. p.?Stojałowski i Szpon- 
der do jednego obozu należący, różnią się 
w zapatrywaniu w tych samych sprawach, 
to nie ma co się dziwić, że i zdania człon- 
ków komisyi gminnej w tej sprawie się roz- 
chodzą. 

Obstaję zatem stanowczo przy pierwo- 
tnym wniosku komisyi. 


Marszałek. Przystępujemy do  głoso- 
wania, 


z powodu drożyzny. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Wesolińskiego о wyjednanie w drodze ustawy 
zakazu otwierania szynków i sprzedaży trun- 
ków w niedziele i święta katolickie. 


5. Pierwsze czytanie wniosku p. Poto- 


iczka w sprawie zniesienia myt na drogach 


i mostach krajowych. 
6. Pierwsze czytanie wniosku p. Frucht- 


manna 0 znaczne powiększenie liczby po- 
зад radców w c. k. najwyższym trybunale 
w Wiedniu. 


7. Pierwsze czytanie wniosku p. Filipa 
Włodka o zwolnienie od opłaty podatku spo- 
żywczego gospodarzy przy sprzedaży mięsa 


Są 2 wnioski komisyi gminnej, które | 2 bydląt dorżniętych z konieczności. 


wymienio- 
kraj. do za- 


opiewają: Petycyę gmin powyżej 
nych odstępuje się Wydziałowi 
łatwienia. 


„ Dalej jest wniosek p. р. Skołyszew- 
skiego i Stojałowskiego, który opiewa : Pety- 
суе te odstępuje się Wydziałowi krej. do 
zbadania, do możliwego uwzględnienia i zda- 
tia Sprawy na najbliższej sesyi sejmowej. 


. Ponieważ wniosek p. Skołyszewskiego 
jest poprawką do wniosku komisyi i idzie 
dalej, więc naprzód ten wniosck podam do 
głosowania. 


. Kto przyjmuje wniosek p. Skołyszew- 
skiego, zechce rękę podnieść.  (Waątłpli- 
ość). 


8. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Sa- 

noku koncesyi do pobierania opłat mytni- 

czych od przewozu gminnego I. kl. przez 
San między Tyrawą solną a Mrzygłodem. 
Sprawozdawca poseł Dąmbski. 


9. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu gminie Jeziorzany koncesyi do 

pobierania opłat xaytniczych od przewozu 

przez Wisłę między Jeziorzanami i Kopanką. 
Sprawozdawca poseł Dąmbski. 


10. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków funduszów krajo- 
wych za r. 1904. 
Sprawozdawca poseł Głąbiński. 
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11. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- 
wie rozszerzenia budynku szpitala powszech- 
nego w Husiatynie. 


Sprawozdawca poseł Wurst 


12. Głosowanie nad wnioskami w sprawie 
petycyi gmin: Chochołowa, Witowa, Wróblówki 
Podczerwonego, Dzianisza, Cichego i Czar- 
nego Dunajca (l. s. 482) w sprawie przywró- 
cenia tymże prawa zarządu majątkiem leśnym, 
będącym własnością gmin powyższych. 

Sprawozdawca poseł Bojko. 


13. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku p. Wursta w sprawie po- 
krywania є funduszów państwa kosztów po- 
pisowych przeznaczonych do badania szpi- 
talnego. 

Sprawozdawca poseł Tarnawski. 


14. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o petycyach w sprawie zmiany ustawy 
łowieckiej. 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz. 


15. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy Podlesie ad Przyłęk powiatu 

Kolbuszowskiego w sprawie wynagrodzenia 

szkody wyrządzonej przez dziką zwierzynę. 
Sprawozdawca poseł Bohaczewski. 


16. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi gminy Duba powiatu Dolińskiego 
w sprawie wynagrodzenia za szkodę wyrzą- 
dzoną mieszkańcom tejże gminy przez dziką 
zwierzynę. 
Sprawozdawca poseł Bohaczewski. 
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17. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
dotyczące petycyi Urzędu parafialnego obrz. 
łac. w Grzymałowie o zarządzenie przenie- 
sienia posterunku żandarmeryi 2 Mazurówki 
do Grzymałowa. 

Sprawozdawca poseł Traczewski. 


18. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej, 
dotyczące petycyi stowarzyszenia pracownic 
konfekcyi damskiej pod wezwaniem św. Józefa 
we Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Traczewski. 


19. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

w Sprawie odłączenia kościoła filialnego 

w gminie Skomielnej Białej od parafii w Rab- 

ce i w sprawie niekonkurowania tejże gminy 

do kosztów budowy nowego kościoła w Rabce, 
Sprawozdawca poseł Wilczkiewicz. 


20. Sprawozdanie Kowisvi przemy- 
słowej z petycyi gminy m. Dobczyce o zało- 
żenie szkoły koszykarskiej. 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


21. Sprawozdanie Komisyi przemysło- 
wej z petycyi Franciszka Cichockiego z Po- 
tylicza 0 urządzenie 6-miesięcznego kursu 
garncarskiego. 

Sprawozdawca poseł Żardecki 


22. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
o petycyi gminy król. stoł. miasta Krakowa 
w sprawie umieszczenia umysłowo chorych 
w miejskim domu kalek i nieuleczalnych. 


Sprawozdawca p. Władysław Czaykowski. 


Następne posiedzenie zatem we wtorek 
o godzinie 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniee posiedzenia о godzinie 2 minut 55 popołudniu.) 


+ 
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z 
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sesyi VIII. peryodu 


z dnia 24. października 1905. 


TREŚĆ: 


Urlopy pp. Krzysztofowicza i Moysy. 


Spis petycyj. Głosy pp.: Fomaszewskiego, ks. 
Wilezkiewicza dwa razy, ponownie p. Toma- 
szewskiego i p. Wodzickiego na poparcie po- 
szczególnych petycyj. 


Wniosek p. Buynowskiego i tow. w sprawie 
przyznania nauczycielstwu ludowemu do. czasu 
uregulowania ich płac, dodatku  drożyźnia- 
nego, 

Wniosek р. Gluzińskiego i tow. w sprawie za- 
prowadzenia lekarzy szkolnych przy szkołach 
średnich i seminaryach nauczycielskich. 


Wniosek p. Wursta i tow. w sprawie desin- 
fekcyi używanej odzieży i bielizny przezna- 
czonej do powtórnej sprzedaży. 


Wniosek p. Wursta i tow. w sprawie zaopatrze- 
nią саїеро kraju w zdrową wodę. 


Wniosek р. Gmnoińskiego Wincentego i tow. 


w Sprawie budowy nowych i rekonstrukcyi 
starych dróg powiatowych i gminnych. 


Wniosek р. Schatzla i tow. w sprawie budowy 
kolei Lwów-Brżeżany-Podhajce. 


Ja: p. Maissa i tow. w sprawie dodatku 


urożyźnianego dla nauczycielstwa ludowego 


1905/6780 w Bochni na rok szkolny 


Wniosek p. Tomaszewskiego i tow. w sprawie 
przeniesienia nauczycielstwa gmin podmiej- 
skich |Iwowskich i krakowskich do II kl. a 
gmin podmiejskich stanisławowskich i prze- 

- myskich do III kl. płac nauczycielskich, 

Wniosek p. Stapińskiego i tow. w sprawie u- 
dzielenia subwencyi dla Kółek rolniczych na 
rok 1907. 

Wniosek p. ks. Wilezkiewicza i tow. w sprawie 
procentów zwłoki od nieuiszczonyeli w ter- 
minie podatów. 

Wniosek p. ks. Szpondra i tow. w sprawie przy= _ 
znania nauczycielom ludowym w powiecie kra- | 
kowskim dodatku drożyźnianego. 

Interpelacya do Wydziału krajowego p. ks. 
Wilezkiewicza i tow w sprawie przeniesienia 
ementarza parafialnego w  Wietrzychowicach 
pow. Dąbrowa poza obręb inundacyjny. 

Interpelaeya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie niezałatwionegó protestu przeciw prawy- 
borom w gminie Glinik pow. Royczyce. 

Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie poczmistrza Franciszka Jaglarza w Mieleu, 

Interpelacya do Rządu p. Kramarczyka i tow. 
w sprawie zniesienia loteryi liczbowej w Ga- 
licyi. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie petycyi gminy m. Stryja 

266 
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о zezwolenie па pobór opłat роїїсу)вуєб od 
przedstawień teatralnych, koncertów, widowisk, 
balów itd. na rzecz funduszu miejscowych 
ubogich. Uchwalenie wniosku Wydziału kra- 
jowego. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Tarnawskiego o 
przyznanie nauczycielom szkół ludowych w Prze- 
myślu dodatku z powodu drożyzny. Uza- 
sadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Fruchtmanna o przy 
znanie nauczycielstwu ludowemu w Stryju 
dodatku w wysokości 20%/, płacy z powodu 
drożyzny. Uzasadnienie i załatwienie wiosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Wesolińskiego 
о wyjednanie w drodze ustawy zakazu ctwie- 
rania szynków i sprzedaży trunków w nie 
dziele i święta katolickie. Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Potoczka w spra- 
wie zniesienia myt na drogach i mostach 
krajowych. Uzasadnienie i załatwienie wnio- 
sku. 

Pierwsze czytanie wniosku р. Fruchimanna o zna- 
czne powiększenie liczby posad radeów w e. 
k. najwyższym trybunale w Wiedniu. Uza 
sadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Filipa Włodka 
o zwolnienie od opłaty podatku spożywczego 
gospodarzy przy sprzedaży mięsa z bydląt 
dorżniętych z konieczności. Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosku. 


Sprowozdanie Wydziału krajcwego o udzielenie 
Wydziałowi powiatowemu w Sanoku koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od przewozu 
gminnego 1. kl przez San między Tyrawą 
solną a Mrzygłodem. Uchwalenie wniosku 
Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzielenie 
gminie Jeziorzany koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez Wisłę 
między Jeziorzanami i Kopanką. Uchwalenie 
wniosku Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknięciu 

( rachunków funduszów krajowych za г, 1904. 

' Głosy: p. ks. Stojałowskiego, p. Jahła, po- 
nownie p. ks. Stojałowskiego i sprawozdawcy, 
p. Głąbińskiego. Uchwalenie wniosków komi- 
syi. 

Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w sprawie rozszerzenia 
budynku szpitala powszechnego w Husiatynie. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Głosowanie nad wnioskami w sprawie petycyi 
gmin: Chochołowa, Witowa, Wróblówki, Pod- 
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czerwonego, Dzianisza, Cichego, i Czarnego 
Dunajca (І. s. 432) w sprawie przywrócenia 
tymże prawa zarządu majątkiem leśnym, bę- 
dącym własnością gmin powyższych. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o wnio- 
sku p. Wursta w sprawie pokrywania z fun- 
duszów państwa kosztów popiscwych przezna: 
czonych do badania szpitalnego. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyach 
w sprawie zmiany ustawy łowieckiej. Głosy 
pp. Stapińskiego, Żerdeckiego, Plata, ks, Bo- 
haczewskiego, Skołyszewskiego, Czartoryskiego, 
ponownie p. Stapińskiego i sprawozdawcy p. 
Adama Jędrzejowicza. Uchwalenie wniosku ko- 
misyi. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi gmi- 
ny Podlesie ad Przyłęk powiatu Kolbuszow- 
skiego w sprawie wynagrodzenia szkody wy- 
rządzonej przez dziką zwierzynę. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z petycyi gmi- 
ny Duba powiatu Dolińskiego w sprawie wy- 
nagrodzenia za szkodę wyrządzoną mieszkań- 
com tejże gminy przez dziką zwierzynę. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie Komisyi petycyjnej dotyczącej pe- 
tycyi Urzędu parafialnego obrz. łac. w Grzy- 
małowie o zarządzenie przeniesienia posterun- 
ku żandarmeryi z Mazurówki do Grzymałowa. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej, dotyczące pe- 
tycyi stowarzyszenia pracownic konfekcyi dam- 
skiej pod wezwaniem św. Józefa we Lwowie. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej w sprawie od- 
łączenia kościoła filialnego w gminie Skomiel- 
nej Białej od parafii w Rabce i w sprawie 
niekonkurowania tejże gminy do kosztów bu- 
dowy nowego kościoła w Rabce. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej z petycyi 
gminy m. Dobczyce o założenie szkoły koszy* 
karskiej. Głosy p. Skołyszewskiego і sprawo- 
zdawcy p. ŻZardeckiego. Uchwalenie wniosku 
komisyi wraz z poprawką p. Skołyszewskiego. 


Sprawozdanie Komisyi przemysłowej z реїусу! 

, Franciszka Cichockiego z Potylicza о urządze- 

й nie 6-miesięcznego kursu garncarskiego. Uchwa” 
lenie wniosku komisyi. 

Zaproszenie ordynaryatu ormiańsko-katolickiego 
o wzięcie udziału w odsłonięciu pomnika ŚP+ 
„ Issakowicza, 


Porządek dzienny 39. posiedzenia, 
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(Początek pesiedzenia o godzinie 


i Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy, Stanisław hr. Badeni, 


Ze strony с. k. Rządu:: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnietwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- 
misarz rządowy. 


_ Sekretarze : Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 123. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół z 36. posie- 
dzenia jest przyjęty, gdyż mie wniesiono 
przeciw niemu żadnych zarzutów ; protokół 
z 37. posiedzenia jest złożony w biurze 
marszałkowskiem do przejrzenia. 


Posłom  Krzysztofowiczowi i Moysie 
udzieliłem siedmiodniowego urlopu z powodu 
słabości. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spi- 
su petycyi. 


Sekretarz p. Mycielski (czyła). 


2207. L. s. 2985. Zarząd szkoły I. w Szcza- 
kowej p. p. Rottera o dodatek droży- 
Źniany dła nauczycielstwa — do kom. 
budżetowej. 


2208. L. s. 2986. Jakób Topolnicki, emeryt. 
naucz. lud. w Samborze p. p. Toma- 
szewskiego 0 zapomogę — do kom. 
budżetowej. 


2209. L. s. 2987. Ferdynand Kłapa, emeryt. 
naucz. ludowy w Krakowie p. t. p. o 
podwyższenie emerytury — do kom. 
szkolnej. 


2210. І, s. 9988. Btowarz. ręk. „Gwiazda* 
w Stanisławowie p. p. Rottera о sub- 
wencyę — do kom. budzetowej. 


2211. І, s. 2899. Karolina Łuszpińska, emer. 
naucz. lud. w Stanisławowie p. p. To- 
maszewskiego o zapomogę — po kom, 
budżetowej. 


2212, І, s. 2990. Paulina Suchorzewska 
w Krakowie p. p. Oshrymowicza 0 za- 
pomogę — do kom. bułżetowej. 


2213. [. s. 2)9.. Zacząt Tow. ogrodniczego 
w Bochni р. p. Maissa о subwencyę na 
cele ogroluictwa — do kom. buiżeto- 
wej. 


2214. 1, s. 2992. E 1geniu:z Krzymowski, 
maszynista szpitala powsz. we Lwowie 
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10. minut 55. przed południem). 


р. t. p. о wliczenie czasu prowizory- 
cznej służby do emerytury — do kom. 
budżetowej. 


2215. L. s. 2993. Wydział pow. w Bochni 
р. t. p. popiera petycyę Rady powiat. 
w Tarnowie w sprawie zmiany ustawy 
wodnej — do kom. wodnej. 


2216. L. s. 2994. Том. „Sokół* w Sambo- 
rze p. p. Tomaszewskiego o subwencyę 
na spłacenie należytości za przyrządy 
gimnastyczne — do, komisyi budżeto- 
wej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. Tomaszewski. Udzielam mu głosu. 


P. Tomaszewski. Wysoki Sejmie ! 


Wysoki Sejm wstawia co roku do bu- 
dżetu na subwencye dla „Sokołów* poważną 
kwotę w uzoaniu pożyteczności tych Towa- 
rzystw. „Sokół* samborski jest obecnie w po- 
łożeniu wyjątkowem, albowiem wybudował 
własny gmach dzięki pomocy Kasy Oszczę- 
dności w Samborze, ale na wewnętrzne urzą- 
dzenie tego gmachu nie ma więcej fundu- 
szów, tak, że mając bardzo piękny gmach, 
nie może wykonywać swego właściwego za- 
dania. 


Dlatego pozwoliłem sobie temi kiłku 
słowami poprzeć tę petycyę, prosząc komisyę 
budżetową o jej uwzględnienie. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza 
odczytanie dalszego ciągu spisu petycji. 


о 


Sekretarz p. Mycielski (сгуїа dalej) : 

2217. L. s. 2995. Nauczyciele szkół w Ża- 
marstynowie,  Zuiesieniu, Kleparowie, 
i Hołosku wielkiem, pow. Lwów p. p. 
Tomaszewskiego о zaliczenie do wyż- 
szej klasy płac -- do komisyi szkol- 
nej. 

2918. L. s. 2996. Wydz. bursy im. A. Mi- 
ckiewicza w Sokalu p. p. Kraińskiego 
о subwencyę — do komisyi budżeto- 
wej. 


2219. L. s. 2997. Maryan Chruśliński, naucz. 
wydz. w Sokalu р. ї. р. о policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej. 


2220. І. s. 2998. Kazimierą Markowska 
w Sokalu p. і. p. © subweneyę dla 
pryw. Seminaryum naucz. żeńsk. — do 
kom. budżetowej. 
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2221. L. s. 2999. Felicya Michalska, wdowa 
po naucz. lud. w Sokalu p. t. p. o za- 
opatrzenie — do kom. szkolnej. 


2222. L. s. 3000. Wydz. bursy im. A. Mi- 
ckiewicza w Sokalu p. t. p. o subwen- 
cyę na wybudowanie własnego domu — 
do kom. budżetowej. 


2223. L. s. 3001. Tow. „Szkoła nauk poli- 
tycznych* we Lwowie р. р. Głąbińskie- 
go o subweucyę 1.000 К — до kom. 
budżetowej. 


2224. L. s. 3002. Ruska bursa rzemieślnicza 
i przemysłowa we Lwowie p. р. Gli- 
dziuka о subwencyę — do kom. budże- 
towej. 


2225. L. s. 8003. Mieszkańcy gm. Krasówki 
pow. Tarnopol р. p. Ochrymowicza o 
zasiłek na budowę kaplicy — do kom. 
budżetowej. 


2226. L. s. 3004. Dymitr Kulczycki, emer. 
uaucz. lud. w Czystopadach p. p. Effi- 
mowicza o podwyższenie emerytury — 
do kom. szkolnej. 


2227. L. s. 3005. Antoni Czaykowski we 
Lwowie p. p. Głąbińskiego о subwen- 
cyę do wyrobienia ułatwienia przy pomia- 
rach katastralnych — do kom. budż. 


2228. L. s. 3006. Sabina Heilmann naucz. 
lud. w Bóbrce p. p. Klemensa Dziedu- 
szyckiego o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej. 


2229. L. s. 3007. Ochronka dla małych dzie- 
ci w Chrzanowie p. p. Ochrymowicza o 
zasiłek — do kom. budżetowej. 


2230. L. s. 3008. Członkowie Kółka roln. 
w Jodłowniku p. p. Głąbińskiego o u- 
dzielenie subwencyi Zarządowi główne- 
mu i Zarządom. pow. Kółek roln. — do 
kom. budżetowej. 


2231. L. s. 3009. Zakład S8. Miłosierdzia 
w Bursztynie p. p. Ochrymowicza o za- 
siłek — do kom budżetowej. 


2232. L s. 3010. Getter Stanisław w Kra- 
kowie p. p. Łazarskiego o subwencyę 
na kształcenie się w rzeźbiarstwie -- 
do kom. budżetowej. 


2288. L. s. 3011. Gzłonkowie Kółka rolnicz. 
w Jaworsku p. р. Bojkę о udzielenie 
subwencji Zarządowi główn. Towarz. 
Kółek roln. na rozszerzenie działajności 
rolniczej — do komisyi budżetowej. 


2234. І. s. 3012. J. w. w Biskupicach  га- 
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dłowskich p. t. р. і. w. — do kom. bu- 
dżetowej. 


2235. L. s. 3013.J. w. w Zdrochcu p. t. p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2236. L. s, 3014. J. w. w Maszkienicach 
p. t. p.j. w. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2237. І. s. 3015. J. w. w Bielczy p. t. p. j. 
w. — do kom. budżetowej. 


2238. L. s. 3016. J. w. w Jadownikach pod- 
gór. p. t. p. j. w. — do kom. budżeto- 
wej. 

2239. L. в. 3017. J. w. w Zaborowiu p. t.p. 
і w. — do kom. budżetowej. 


2240. L. s. 3018. J. w. w Tworkowy p.t. p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2241. L. s. 3019. J. w. w Tymowej p. t. p. 
і. w. — do kom. budżet. 


2242. L. s. 3020. J. w. w Niedzwiedzy p.t.p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2243. L. в. 8091. J. w. w Łysej górze p.t.p. 
і. w. — do kom. budżet. 


2244. L. s. 3022. J. w. w Mokrzyskach p. t. p. 
і, w. — do kom. budżet. 


2245. L. s. 30238. J. w. w Rudzie-Rysie pow. 
Brzesko р. t. р. і. w. — do kom. bu- 
dżetowej. 


2246. L. s. 3024. J. w. w Porąbce uszew- 
skiej p. t. p. j. w. — do kom. budże- 
towej. 


2247. L. s. 3025. J. w. w Zabawie p. t. p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2248. IL. s. 3026. J. w. w Iwkowy р. t. p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2249. І. s. 3027. J. w. w Szczepanowie р. t.p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2250. L. s. 3028. J. w. w Dołach p. t. p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2251. L. s. 3029. 4. w. w Woli przemykow- 
skiej р. t. p. і. w. — do kom. ;budże- 
towej. 


2252. L. s. 3030. Tow. ludoznawcze we Lwo- 
wie p. p.rektora Gluzińskiego о podwyź- 
szenie subwencji. 


Tow. tatrzańskie w Kra- 
Wodzickiego o subwencyę 
rat procentowych i amor- 
od pożyczki zaciągniętej 


2253. L. 8. 3031. 
kowie p. p. 
na pokrycie 
tyzacyjnych 
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na budowę schroniska przy Morskiem 
Oku — do kom. budżet. 


2254. L. s. 3082. Tow. Ochrony dla małych 
dzieci w Podgórzu p. p. Maryewskiego 
o subwencyę na r. 1906 — do komisyi 
budżet, 


2255. І. s. 3033. Gm. Krasiczyn pow. Prze- 
myśl p. p. Władysława Czaykowskiego 
o przyjęcie kosztów leczenia Jana Wy- 
sockiego, przynależnego do gminy, na 
fundusz krajowy — do kom. budżeto- 
wej. 


2256. L, s. 3034. Marya Nydza we Lwowie 
p. p. Bojkę o zapomogę — Фо kom. 
budżet. | 


2257. L. s. 3035. Ochronka Uniwersytetu we 
Wiedniu р. р. Ochrymowicza о subwen- 
cyę -- do kom. budżetowej. 


2258. L. я. 3036. Tow. zapomogowe ubogich 
cerkwi im. Św. Piotra we Lwowie p. p. 
Glidziuka o subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 


2259. L. s. 30387. Кіеопога Wawnikiewicz 
w Lipsku p. р. Wereszczyńskiego 0 
subwencyę na Śpiew — do kom. budże- 
towej. 


2260. L. s. 3083. Tow. „Sokół* w Kołomyi 
p. p. Michalskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


2261. L. s. 3039. Tymon Niesiołowski w Za- 
kopanem p. p. Bojkę o zapomogę — 
do kom. budżet. 


2262. L. s. 3040. Michał Orłowicz, b. stróż 
Wydz. kraj. p. p. Bojkę o podwyższe- 
nie daru z łaski lub o zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


2263. L. s. 3041. Wydz. pow. w Krakowie, 
p. p. Paszkowskiego w sprawie założe- 
nia zakładu poprawczego dla таїоіє- 
tnich przestępców — do komisyi bu- 
dżetowej. 


2264. L. s. 3049. С. k. Tow. roln. krakow- 
skie, p. p. Zdz. Tarnowskiego w spra- 
wie pomnożenia personalu i powiększe 
nie dotacyi kraj. biura melioracyjnego 
— do kom. budżetowej. 


2265. L. з. 3043. J. w. р. t. p. о roczną вий» 


wencyę na podnoszenie chowu drobiu 
w kraju — do kom. budżetowej. 


2266. L. s. 3044, J. w. р. t. p. о subwencyę 
na szkołę chmielarską w Starem Siole 
— do kom. budżetowej. 
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2267. L. s. 3045. J. w. p. t. p. o subwencyę 
na premiowauie sług — do kom. bu- 
dżetowej. 


2268. L. s. 3046. Ferdynand Baczyński, emer. 
konduktor dróg kraj. w Starym Sączu 
p. p. Potoczka о dar z łaski — do 
kom. budżetowej. 


2269. L. s. 3047. Tow. „Wzajemna pomoc 
galicyjskich i bukowińskich nauczycieli 
i nauczycielek we Lwowie”, р. р. Bo- 
haczewskiego 0 podwyższenie płacy i 
uregulowanie stosunków służbowych na- 
uczycielstwa ludowego — do komisyi 
szkoluej. 


2270. І. s. 3048. Tow. „Wzajemna pomoc 
galicyjskich i bukowińskich nauczycieli 
i nauczycielek* we Lwowie, р. p. Bo- 
haczewskiego o zniżenie nauczycielstwu 
lud. lat służby z 40 na 35. — do kom. 
szkolnej. 


2271. L. s. 3049. j. w. p. t. p. o uchwalenie 
ustawy dyscyplinarnej i zniesienie taj- 
nej kwalifikacyi służbowej — do kom. 

szkolnej, 


2272. L. s. 3050. Tow. „Sokół* w Podgó- 
rzu, p. p. Maryewskiego о subwencyę 
do kom. budżetowej. 


2273. L. s. 3051. Tow. „Sokół* - „Macierz* 
we Lwowie, p. p. Michalskiego o sub- 
wencyę --: д0 kom. budżetowej. 


2274. L. s. 3052. Gmina m. Żywca, p. p. 
Szweda o dodatek drożyźniany dla miej- 
scowych nauczycieli — do komisyi bu- 
dżetowej. 


2275. L. s. 3053. Józef Milewski, emer. nau- 
czyciel lnd. w Milówce, p. t. p. o pod- 
wyższenie emerytury — do kom. szkol- 
rej. 


2276. L. s. 3054. Gmina Odrzykoń, p. p. Sta- 
pińskiego o zmianę ordynacyi wyborczej 
sejmowej — do komisyi administra- 
cyjnej. 

2277. L. s. 3055. Antoni Wyszatycki, emer. 
naucz. lud. w Dynowie, p. p. Zdzisława 
Skrzyńskiego o przyznanie dodatku pię- 
cioletniego — do kom. szkoluej. 


2278. L. s. 3056. Tow. tkaczy pod wezw. Św. 
Syłwestra w Korczynie, p. p. богау- 
skiego o subweocyę na rozszerzenie za- 
kładu — do kom. budżetowej. 


2279. І. s. 3057. Grono c. k. konserwato- 
torów Galicyi wschod. p. p. Frucht- 
manna o subwencyę na restauracyę bo- 
żnicy w Chodorowie — do kom. bu- 
dżetowej. 
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2280. L. s. 3058. Nauczycielstwo lud. w Ho- 
rodence, р. p. L. Cieńskiego o przenie- 
sienie do wyższej klasy г ріає — do 
kom. szkolnej. 

2281. І. s. 3059. Gmina Sromowce niźne, 
pow. Nowy Targ, p. p. Bednarskiego o 
wybudowanie drogi — do komisyi dro- 
gowej. у 

2989. L. s. 3060. Urząd paraf. obrz. łać. 
w Sromowcach niżnych, p. p. Bednar- 
skiego, o subwencyę na restauracyę ko- 
ścioła — do kom. budżetowej. 


2283. L. s. 3061. Nauczycielstwo lud. w Prze- 
myślu, p. p. Tarnawskiego о  przenie- 
sienie do wyższej klasy płac — do kom. 
szkolnej. 


2284. L. s. 3062. Członkowie Kółka roln. 
w Górnej wsi, p. p. Kaz. Lubomirskiego 
o subwencyę dla Zarządu główn. i Za- 
rządów pow. Kółek rolniczych — do 
kom. bużetowej. 


2285. L. s. 3063. Józef Pociej, naucz. lud. 
w Grybowie, p. p. Huzę o zaliczkę na 
płacę, względnie o dodatek drożyźniany 
— do kom. budżetowej. 


2286. L. s. 3064. Walerya Turusiewicz, b. 
naucz. lud. we Lwowie, p. p. Żarde- 
ckiego o przyznanie lat służby i pełnej 
emerytury — do kom. szkolnej. 


2287. L. 85. 3065. Kamila Moldauer we Lwo- 
wie, p. p. Loewensteina 0 subwencyę 
na muzykę — do kom. budżetowej. 


2288. L. s. 3066. Tow. „Bursa nauczyciel- 
ska* w Tarnopolu, p. p. Baworowskiego 
o zapomogę — do kom. budżetowej. 


2289. І. s. 3067. Wanda Zahorańska, wdowa. 
po naucz. lud. w Trembowli, p. t. p. o 
o podwyższenie pensyi wdowiej i prze- 
dłużenie prawa poboru dodatku dla 
dzieci — do kom. szkolnej. 


2290. L. s. 3068. Marya Kucharek, wdowa 
po naucz. lud. w Tarnopolu, p. t. p. o 
podwyższenie dodatku na wychowanie 
dzieci — do kom. szkolnej. 


2291. L. s. 3069. Bowdczyce gm. pow. Bóbr- 
ka, p. p. Mycielskiego o zwolnienie od 
uiszczenia prestacyi szkolnych — do 
kom. budżetowej. 


2292. L. s. 3070. Wydz. pow. w Cieszano- 
wie, p. p. Jana Gnoińskiego w sprawie 
zmiany ustawy drogowej — do kom. 
drogowej. 


2293. І. s. 3071. Grono nauczycielskie w Rab- 
ce, p. p. K. Lubomirskiego о dodatek 
drożyźniany — do kom. budżetowej. 
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2204. L s. 3072. Gm. Branice, pow. Kra- 
ków, p. p. Szpondra o polepszenie bytu 
miejscowego nauczyciela — do kom. 
budżetowej. 


9295. L s. 3073. Gm. Bielany koło Kra- 
кома p. t. p. і. w. — do kom. budże- 
towej. 


2295. L. s. 3074. Gm. Nowa wieś narodowa 
р. 6. р. о podwyższenie płacy nauczy- 
cielstwu tamtejszemu -- do kom. bud- 
żetowej. 

2297. L. s. 3075. Cieszanów — Wydz. pow. 
p. p. Jana Gnoińskiego w sprawie bu- 
dowy drogi Chołojów-Sieniawa — do 
kom. drogowej. 


2298. L. s. 3076. Gm. Kombornia p. p. Sta- 
pińskiego o przyjęcie na fundusz kra- 
jowy kosztów utrzymania Mateusza 
Preisnera w kw. 1216 K 18 gr. — 
do kom. budżetowej. 


2299. L. s. 3077. Tow. „Sokół* w Przemy- 
ślu p. p. Tarnawskiego o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 


2300. L. s. 3078. Gm. Dojazdów pow. Kra- 
ków p. p. ks. Szpondra o polepszenie 
bytu miejscowych nauczycieli — do 
kom. budżetowej. 

L. s. 3079. Piotr Gabowski, stróż gma- 
chu sejmowego p. p. Rutowskiego o za- 
pomogę na utrzymanie dwojga sierót 
ро Ś. p. Kazimierzu, b. stróżu gmachu 
sejm. — do kom. budżetowej. 


2302. L s. 3080. Marya Hanaczewska, wdowa 
po b. stróżu gmachu sejm. p. t. p. o 
dar z łaski — do kom. budżetowej. 


2303. L. s. 3082. Tow. Ochronek chrześci- 
jańskich małych dzieci we Lwowie p. 
p. Rutowskiego o subwencyę na rok 
1906 — do kom. budżetowej. 


2304. L. s. 3083. Bracia Weiser w Sassowie 
p. p. Schatzia o podwyższenie gwaran- 
cyi kraju do kw. 350.000 K na rzecz 
budowy kolei Złoczów-Sassów-Usznia — 
do kom. kolejowej. 

L. s. 3087. Nauczycielstwo ludowe 
w Żabnie p. p. Wilezkiewicza о doda- 
tek drożyźniany — do kom. budżeto- 
wej. 
Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
p. ks. Wilczkiewicz, udzielam mu głosu. 


2301. 


2305. 


Р. ks. Wilezkiewicz: Wysoha [Izbo 
Nauczycielstwo w Żabnie, dowiedziawszy 
się z gazet, źe Wysoki Sejm tego roku okazuje 
współczucie biedzie nauczycielskiej a także 
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gotowość do otwarcia skarbu krajowego na 
rzecz nauczycieli, wnosi petycyę о przyzna- 
nie dodatku drożyźnianego. 


Prawda to, że w powiecie dąbrowskim 
tego roku nie było ani gradu, ani wylewów, 
ani posuchy ani też innych klęsk elementar- 
nych, ałe i to prawda, że jak to mówią — 
biednemu zawsze wiatr w oczy wieje i dla- 
tego, co nie ma nic albo bardzo mało, za- 
wsze panuje drożyzna. 


Niektórzy Panowie sejmowi podnosili 
tu, uzasadmając swoje petycye o udzielenie 
dodatku drożyźnianego dła nauczycieli w mia- 
stach stołecznych, Lwowie, Krakowie, i gmi- 
nach podmiejskich, że nauczycielstwo tych 
miast pod względem położenia materyalnego 
jest najgorzej sytuowane, że mieszkania są 
drogie, że funt mięsa tyłe, a funt chleba 
tyle kosztuje i t. d. Otóż chciałbym prosić 
tych panów, żeby się pofatygowali do na- 
szych wsi i miasteczek i przypatrywali się, 
w jakich stosunkach żyje tamtejsze nauczy- 
cielstwo. Co prawda mięso jest tam tańsze, 
ale jakie? Ze starej cliudej krowy albo pół- 
rocznego cielęcia, mięse naturalnie musi być 
tańsze niż wyborowe mięgo wołowe w jatkach 
wielkomiejskich, ale też trzeba go dwa razy 
tyle kupić, żeby zastąpić mięso z jatek wiel- 
komiejskieb, to samo da się powiedzieć o 
mieszkaniach, które tylko za wysoki czynsz 
i w uajgorszej jakości otrzymać można w ma- 
łych miasteczkach. Jeżeli do tego dodamy 
trudność w wyszukaniu tych mieszkań, tru- 
dność w uzyskaniu materyału opałowego, 
trndność w wyszukiwaniu krawca, szewca, 
trudność wyjazdu choćby w najkonieczuiej- 
szych sprawach i t. d., to musimy powie- 
dzieć że położenie finansowe nauczyciełstwa 
małomiejskiego jest nie lepsze a poniekąd 
gorsze niż nauczycielstwa w wielkich mia- 
stach i gminach podmiejskich. 


Dlatego proszę członków komisyi bu- 
dżetowej, do której chciałbym, ażeby ta pe- 
tycya odeszła, ażeby rozważając petycye 
innych nauczycieli, przychylnie załatwili także 
petycye nauczycielstwa z Zabna. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o od- 
czytanie dalszego ciągu petycyj. 


Sekretarz p. Mycielski (czyta dałej:) 


2806. L. s. 3088. J. w. w Dąbrowie p. t. p. 
o dodatek drożyźniany — do kom. bu- 
dżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o głos 
„p ks. Wilczkiewicz. Udzielam mu głosu. 


z 
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Р. ks. Wilezkiewicz. Wysoki Sejmie! 


Z tych samych powodów, o których mó- 
wiłem, popierając petycyę  nauczycielstwa 
z Żabna, chciałbym polecić także życzliwości 
Wysokiej Izby petycyę nauczycielstwa w Dą- 
browie. Stosunki drożyźniane w tem miaste- 
czku są jeszcze więcej zaostrzone, aniżeli 
w Żabnie, a trudność w wyszukaniu mieszka- 
nia jest naprawdę wielka. Ja myślę, że Wy- 
soki Sejn dobry uczynek chrześciański speł- 
ni, jeżeli przyzna ten dodatek drożyźniany 
nauczycielstwu w Dąbrowie. 

Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie tej petycyi do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie dal- 
szego ciągu spisu peżycyj. 

Sekretarz p. Mycielski (czyta dalej): 
2307. L. s. 3089. Urząd paraf. obrz. łać. 
w Pistyniu p. p. ks. Wilezkiewicza 
w sprawie budowy kościoła — do kom. 
ptycyjnej. 

L. s. 3091. „Ruski dom Naro- 


dny* w Borszczowie р. p. Oleśnickiego 
„0 subwencyę na dokończenie budowy 


2308. 


własnego domu — do komisyi budże- 
towej. 

2309. L. s. 3092. Towarz. „Szkilpa pomicz* 
w Sokalu p. t. р. о subwencyę na wło- 
ściańską bursę — do komisyi budże- 
towej. 

2310. L. s. 3093. Tow. „Spiłka dla hospo- 


darstwa i torhowliś w Przemyślu p. t. 
p. o subwencyę i Бехргосепідма роду- 
czkę z funduszów kraj. — do komisyi 
budżetowej. 


2811. L. s. 3094. Helena Oskardówna, naucz. 
lud. w N. Sączu p. p. Tomaszewskiego 
o policzenie lat służby — do komisy] 


budżetowej. 


L. s. 3095. Polska bursa lud. w Sam- 
borze p. p. Tomaszewskiego o subwen- 
cyę na bud. własnego domu — do kom. 
budżetowej. 


239), 


Marszałek. Do tej ребусуї prosił о gło8 
p. Tomaszewski. Udzielam mu głosu. 


P. Tomaszewski. Wysoki Sejmie! 


Aby ułatwić synom włościańskim uczę- 
szczanie do szkoły wydziałowej, założyło 
w Samborze grono udzi dobrej мої; przed 
trzema laty bursę ludową, która mieści się 
w najętym lokalu, ciemnym i wilgotnym. 
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Jest zamiar przystąpienia do budowy wła- 
snego domu, ale ponieważ fundusze na to są 
bardzo skromne, udaje się to grono z prośbą 
do Sejmu o wydatną subwencyę na ten cel. 


Popierajac gorąco tę prośbę, proszę o 
odesłanie jej do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. 


Proszę p. sekretarza о odczytanie dal- 
szego ciągu spisu petycyj. 

Sekretarz p. Mycielski (czyta dalej): 
28:38. L. s. 3096. Olimpia Zofia Griinberg, 


naucz. lud. w Zmniesieniu р. t. p. о po- 
liczenie lat służby — do komisyi szkol- 


nej. 

2314. L. s. 3097. Stowarz. rękodzielnicze 
„Gwiazda* w Tarnowie p. p. Vayhin- 
gera o subwencyę — do komisyi bu- 
dżetowej. 


2815. IL. s. 3098. Nauezycielstwo lud. w Таг- 
nowie p. t. р. o polepsz-nie bytu — do 
kom. budżetowej. 


2316. X s. 3099. Tow. „Sokół* w Ногодепсе 
.p. L. Cieńskiego о subwencyę — do 
кб budźetowej. 


2317. Р. 8. 3100. Tomasz Czech, emer. za- 
rządca szpitala powsz. w Stryju p. p. 
Fruchtmanna o zapomogę — do kom. 
budżetowej. 


23.8. L. s. 3102. Nauczycielstwo lud. w Bro 
dach p. p. Salę o polepszenie bytu — 
do kom. budżetowej. 


2319. L. s. 3103. Wydział pow. w Limano- 
wej p. р. Wodzickiego о przyjęcie o- 
procentowania pożyczki głodowej 12.000 
kor. na fundusz krajowy — do kom. bu- 
dżetowej. - 


Marszałek. Do tej petycyi ; rosił o głos 
p. Wodzieki, Udzielam mu głosu. 


Р. Wodzieki. Wysoki Sejmie! 


Pragnę choć w kilku słowach poprzeć 
dopiero co odczytaną petycyę Rady powiato- 
wej w Limanowej. 


Proszę zważyć, że powiat ten w wy- 
jątkowych znajduje się stosunkach materyal- 
nych. Jest оп bezsprze'znie jednym z naj- 
uboższych w kraju a wynik dodatków do 
podatków wykazuje, że jeden cent wynosi 
zaledwie 500 fl. Gdy oprócz tego roku, ze- 
szłego posucha cały kraj nawiedziła, spe- 
cyalnie górskie ckolice były tą klęską do- 
tknięte; bo jeżeli gdzieindziej z ziarna można 
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było mieć dochód, to w górskich okolicach 
ograniczonych na paszą i produkcyę mleka, 
ta pasza zawiodła i nędza była straszna. 


Wydział Rady powiatowej limanowskiej 
widział się zniewolonym zaciągnąć pożyczkę, 
— nazwijmy ją głodową, — od której teraz 
musi płacić odsetki. 


Zwracam się tedy do Wysokiego Sejmu 
a poprzednio do komisyi budżetowej z pro- 
śbą, ażeby zechciała uwzględnić tę słuszną 
prośbę. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o od- 
czyanie dalszego ciągu spisu petycji. 


Sekretarz p. Mycielski (czyta dalej): 


2320. L. s, 3104. Stow. „Dom Rodzinny* 
w Krakowie p. p. Lea o stałą subwen- 
cyę róczną — do kom. budżetowej. 


2321. L. s. 3105. Nauczycielstwo z gmin 
podmiejskich m. Krakowa p. t, p. о sub: 
wencyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 3106. Tow. numizmatyczne 
w Krakowie p. p. o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


9893. І. s. 3107. Arnold Friedmann w Sa- 
mołnskowcach p. р. Gołuchowskiego 
o subwencyę na spiew do kom. 
budżetowej. 


2324. L. s. 8108. Apolonia Ogrodnikówna 
w Medyolanie p. p. Wereszczyńskiego 
o subwencyę na spiew — do korn. bu- 
dżetowej. 


2325. L. s. 8109. Polskie akad. Stow. „Ogui- 
sko* w Gracu p. р. Głąbińskiego о je- 
dnorazową subwencję do komisyi 
budżetowej. 


2322. 


2326. І. s. 3110. Joanna Laurecka we Lwo- 


wie p. t. p. o subwencyę na szkołę 
gry na fortepianie - do kom. budże- 
towej. 


2327. Її. s. 3111. Polskie stow. chrześcijańc 
skie robotników i robotnie Ojczyzna” 
we Wiedniu p. p. Głąbińskiego о zasi- 
łek na r. 1906. — do kom. budżeto- 
wej. . 


2328. L s. 3112. Nauczyciele z Knihinina 
wsi i kol:nii p. б. p. o zaliczenie do 
LIL. klasy płac nauczycielskich — do 
kom. budżetowej. 


2329. L. s. 2113. Tow. „Sokoł П.Х we Lwo* 
wie p. t. p. о stałą subwencyę — do 
kom. budżetowej. 
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2830. L. s. 3114. Szymon Zazula i Raffał 
Rojek, stróże Wydz. kraj. przydzieleni 
do gmachu e. k. Żandarmeryi p. t. p. 
o uregulowanie płacy i dodatek droży- 
źniany — do kom. budżetowej. 


L. 3115. Członkowie Kółka roln. 
w Zbłudzy p. t. p. о udzielenie sub- 
wencyi Zarządowi główn. i Zarządom 
pow. kółek roln. — йо kom. budże- 
towej. i 


2832 І, s. 3116. J. w. w Dobrej p.t.p. j. w 
— do kom. budżetowej. 


2381. 


E, 


2333. L. s. 3117. J. w. w Sokolnikach p. p. 
Merunowicza о podwyższenie subwencyi 
Zarządowi gł. Том. kółek roln. na r. 
1916. -- до kom. budżetowej. 


2384. L. s. 3118. J. w. w Prusach p. t. p. 
j. w. — do kom. budżetowej. 


2335. IL. s. 3119. Nauczycielstwo łud. w Sta- 
nisławowie p. p. Głąbińskiego o polep- 
szenie bytu — do kom. budżetowej. 


2386. L. s. 3120. Gmina Suchorzów pow. 
Tarnobrzeg p. p. Zdz. hr. Tarnow- 
skiego w sprawie przyłązenia gruntów 
znajdujących się poza obrębem gminy 
-- do kom. gminnej. 


2887. L 8. 3121. E. Brzozowska, wdowa po 
poecie i literacie we Lwowie p. p.Kle- 
mensa Dzieduszyckiego o zapomogę — 
do kom. budżetowej, 


2338, L. s. 3122. Aniela Bałko, wdowa po 
naucz. lud. w Mostach Wielkich p. p. 
Starzyńskiego o podwyższenie pensyi 
wdowiej względnie o zapomogę — do 
kom. szkolnej. 


2339, L. s. 5124. Ignacy Daszyński i tow. 
imieniem partyi socyalno-demokratycz- 
nej w Galicyi p. p. Bojkę o zmianę 
ordynacyi wyborczej — do kom. admi- 
nistracyjnej. 


2340. І. s. 3125. Szymon Wittyk i tow. 
imieniem socyalno -demokratycznych ro- 
botników tuskich p. p. Oleśnickiego 
і. w. — do kom. administracyjnej. 


2341. L. s. 3126. Delegacya Zjazdu kobiet 
polskich w Krakowie p. р. Tomaszew- 
skiego o nadanie praw wyborczych ko- 
bietom — do kom. administracyjnej. 


Marszałek. Proszę p. p. sekretarzy 
© odczytanie wniosków i interpelacyj. 


Sekretarz p. Myeielski (czyta): 


Wniosek. 


Zważywszy, Że niezbędna potrzeba pod- 
wyższenia płac nauczycieli szkół ludowych 
w kreju ogółnie jest uznaną; 

zważywszy, że uregulowanie tej sprawy 
może niestety przeciągnąć się z powodu nie- 
pomyśliego stanu finansów krajowych ; 


zważywszy w końcu, że artykuły spo- 
żywcze w całym kraju coraz bardziej idą 
w górę; 


wnoszą podpisani : 


Wysoki Sejm raczy do budżetu -krajo- 
wego począwszy od г. 1906 aż do czasu sta- 
łego uregulowania płac nauczycieli szkół lu- 
dowych wstawiać odpowiednią sumę na przy- 
znanie im dodatku drożyźnianego w wysokości 
250/, qłacy wliezalnej do emerytury. 


We Lwowie, dnia 24. pażdziernika 1905. 


Wnioskodawcy : 
Vayhinger w. r. 
Buynowski w. r. 


Jah], Tarnawski, Michalski, Rayski, Bednarski, 

Loewenstein, Maiss, Kolischer, Rutowski, Hu- 

za, Witosławski, Jabłoński, Głąbiński, Wurst, 

Maryewski, Michałowski, Wiśniewski, Toma- 
szewski, Widt. 


Wniosek. 


Z uwagi ва wzmagającą się w szkołach 
liczbę t. zw. chorób szkolnych jak: krótko- 
wztoczność, zniekształtnienia klatki piersiowej, 
zboczeń w ogólnem odżywianiu itd. 


Z uwagina coraz częstsze przencszenie 
chorób zakaźnych drogą szkoły (odra, szkar- 
latyna, gruźlica, choroby ócz i б. d.); 


Z, uwagi na niegostatki sanitarne budyn- 
ków szkolnych, któreby niejedne mogły być 
usunięte bez wydatków a samemi umiejętnemi 
wskazówkami; 


Z uwagi, że często same mieszkanie 
młodzieży, zwłaszcza zbiorowe (staneye, in- 
ternaty, bursy itp.), które tak mało lub też 
wcale nie kontroluje się pod względem sa- 
nitarnym, wpływać mogą niekorzystnie i wy- 
woływać zbcczenia w organizmie nieraz nie 
do usunięcia ; . 
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Z uwagi, że na pozór drobne zboczenia, |tea ceł o 2 korony na kurs nie natrafiłoby 


na które opiekunowie dziecka zwłaszcza bie- 
dniejsi lub mniej inteligentni nie zwracają 
uwagi dostatecznej, a które nieusunięte mogą 
w przyszłości wywrzeć poważne następstwa 
tak dla dziecka jak i dla jego współko- 
legów ; 

Z uwagi, że lekarz, przyjaciel młodzieży 
mógłby, pozyskawszy jej zaufanie, nader do- 
datnio wpływać w pewnym ważnym kierunku 
nietylko na stan fizyczny ale i moralny 
uczniów ; 

Z uwagi, że należy koniecznie szukać 
środków i sposobów dla usunięcia tych sto- 
sunków, które coraz więcej obniżają odpor- 
ność młodzieży, a powiedzmy otwarcie, stają 
się częstokroć powodem zniszczenia całej przy- 
szłości jednostek, ich rodzin, zmarnowania 
nieraz rokujących talentów; 


przęchodzi się do przekonania — że 
jedynym z najważniejszych 'sposobów zwal- 
czania złego byłoby zaprowadzenie instytucji 
ARA szkolnych, których obowiązkiem było- 
y n. p.: 


a) badanie stanu zdrowia młodzieży 
przy rozpoczęciu, jako też od czasu do czasu 
w ciągu trwania roku szkolnego, 


b) udzielanie wskazówek (n. p.: co do 
miejsca, w  którem uczeń ma siedzieć 
w szkole) celem zapobiegania rozwojowi eko- 
rób szkolnych; 


e) zapobieganie szerzeniu się chorób 
zekaźnych drogą szkoły ; 


d) zwracanie uwagi na hygieniczne pie- 
lęgnowanie ciała młodzieży ; 


e) wydawanie wskazówek dla usunię- 
cia wadliwych urządzeń gmachu szkolnego; 


f) wydanie opinii i wskazówek o mie- 
szkaniach prywatnych uczniów (stancyi, burs 
internatów) ; 


g) służenia pomocą w razie nagłego wy- 
padku w gmachu szkolnym; 


h) w razie wprowadzenia nauki soma- 
tologii i hygieny w szkołach wykładanie tego 
przedmiotu według ułożonej instrukcyi. 


Gdyby na razie instytucya taka lekarzy 
szkołnych wprowadzoną była w szkołach śre- 
dnich i w seminaryach nauczycielskich męskich 
i żeńskich — już byłby zrobiony poważny 
krok naprzód. 


Z uwagi zaś, żei środków matery alnych nie | 
tak trudno byłoby znaleść, wocec faktu, żej 


opłaty szkolne wynosiły w roku przeszłym 
około 500.000 koron, w razie koniecznej 
potrzeby podniesienia opłaty szkolnej na 


z pewnością na trudności, stawiam wniosek : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm wzywa c. k. Rząd, by zaprowa 
dził w najkrótszym czasie instytucyę lekarzy 
szkolnych w szkołach średnich i seminaryach 
nauczycielskich męskich i żeńskich. 


We Lwowie, d. 24. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Gluziński w. r. 


Gołuchowski, Mars, Pawlicki, Bednarski, Bo- 
brzyński, A. Teodorowicz, Paszkowski, K. 
Badeni, St. Tarnowski, Tad. Cieński, Wiktor 
Czaykowski, Milewski, Piniński, Wilezkiewicz, 
Struszkiewicz, Maiss, Trzecieski, Wurst, Wład. 
Czaykowski, Michalski. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


„Wzywa się c.k. rząd o wydanie usta- 
wy, ażeby każdy kawałek używanej bielizny 
albo odzieży, zanim dostanie się do składu 
handlowego, oznaczony był plombą, na dowód, 
że poddany był należytej desinfekcyi*. 


We Lwowie, d. 24. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Wurst w. r. 


Rayski, Rudrof, Mars, Lityński, Szpondei, Ффа- 
zarski, VWayhinger, Maiss, Trzecieski, Sala, 
Gołuchowski, Wład. Czaykowski, Tad. Сіей- 
ski, Fruchtmann, Wiktor Czaykowski, Tar- 
nawski, Agopsowicz, Traczewski, Bednarski, 
Michalski, Michałowski, Krzysztofowicz, Gnie- 
wosz, Wilezkiewicz, Sękowski, Żardecki, Hu- 
pka, L. Cieński, Rutowski, Borkowski, Scha- 
tzel, A. Teodorowicz, Truskolaski, Buyno- 
wski, Jaworski, Huza, Głąbiński, Kolischet, 
St. Tarnowski, Paszkowski, Maryewski, Sko- 
łyszewski, Wiśniewski, Ochrymowicz, Glu- 
ziński, K. Dzieduszycki. Loewenstein, Wito- 
sławski. 


Wniosek. 
Zważywszy, że w Galicyi umiera rocz- 


nie około 5 tysięcy osób z tyfusu jelitowego 
i czerwonki; 
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zważywszy, że choroby wymienione pa- 
nują bez przerwy nagminnie, że zapada 
rocznie około 50 tysięcy osób, co oznacza 
stratę 2 milionów dni pracy; 


zważywszy, że najgłówniejszym powo- 
dem stanu tego jest brak zdrowej wody ; 


zważywszy, że poszczególne gminy i 
pawiaty nie są w możności podołania zada- 
niu z powodu trudności finansowych albo- 
technicznych ; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
żeby zaopiekował się sprawą stopniowego 
zaopatrzenia całego kraju w zdrową wodę, 
poczynił stosowne badania i zarządzenia, a 
na najbliższej sesyi ze swoich czynnosci zdał 
sprawę. 


We Lwowie, d. 24. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Wurst w. r. 


Mars, Szponder, Bednarski, Michałowski, 
Rudrof, Jaworski, Lityński, Łazarski, Rayski, 
Gołuchowski, Władysław Czaykowski, Wiktor 
Czaykowski, St. Tarnowski, Traczewski, Mi- 
chalski, Tarnawski, Vayhinger, Maiss, Buy- 
nowski, Maryewski, Trzecieski, Fruchtmann, 
Sala, Krzysztofowicz, Gniewosz, Wilezkiewicz, 
Sękowski, Żardecki, Hupka, T. Cieński, L. 
Cieński, Głąbiński, Rutowski, Borkowski, 
Schątzel, Huza, A. Teodorowicz, Truskolaski, 
Kolischer, Paszkowski, Skołyszewski, Wiśnie- 
wski, Ochrymowicz, Gluziński, Klemens Dzie- 
duszycki, Loewenstein, Witosławski. 


Wniosek. 


Zważywszy, że jak najrychlejsze wy- 
kończenie sieci drogowej jest koniecznem, 
a coraz trudniej przychodzi Reprezentacyom 
powiatowym zebrać potrzebne na to fun- 
dusze, że dlatego należy zapewnić powiatom 
wydatną pomoc tak na budowy nowych 
dróg, jak nie mniej na konserwacyę dróg 
Już wybudowanych, 


Wysoki Sejm raczy uchwał б: 


: 1. Na cele budowy dróg powiatowych 
1 gminnych 1. klasy ma być zaciągniętą 
pożyczka w takiej wysokości, 
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2. Kapitał ten ma być użyty jako 
subwencya na budowę dróg powiatowych 
i gminnych I. klasy do wysokości 759/, kosz- 
tów budowy, pod warunkiem, że powiaty po- 
kryją resztę tych kosztów. — Wydziałowi 
krajowemu ma być zastrzeżone ułożenie pro- 
jektu uzupełnienia sieci drogowej, następ- 
stwa, w jakiem drogi mają być budowane 
w każdym powiecie, oraz oznaczenie wysoko- 
ści procentowej subwencyi, jaka powiatom ma 
być udzieloną z uwzględnieniem sił finanso- 
wych powiatu i trudności budowy drogi. 


3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przedłożył wnioski na podwyższenie 
subwencyi na konserwacyę dróg powiatowych 
i gminnych |. kl. już wybudowanych i wy- 
budować się mających, tak, żeby ciężar, jaki 
z tego tytułu będą miały ponosić Ероміабу, 
nie przenosił 15% dodatków do podatków 
w powiecie opłacanych. 


4, Poleca się Wydziałowi krajowe- 
mu, aby poczynił starania u c. k. Rządu 
o wyjednanie wydatniej pomocy na cele ule- 
pszenia komunikacyi w kraju. 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 


Wnioskodawca : 
J. Gnoiński w. r. 


T. Cieński, Truskolaski, І. Cieński, Michal- 
ski, Horodyski, Rayski, Rutowski, Maryewski, 
Fruchtmann, Łazarski, Głąbiński, Brykczyń- 
ski, Kolischer, Wiśniewski, Rudrof, Sala, 
Buynowski, Schnell, W. Gnoiński. 


Wniosek. 


Już drugi miesięc mija od wydania kon - 
cesyi rządowej na budowę kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce, a choć zgoła żadna prze- 
szkoda nie zachodzi do rozpisania ofert na 
tę budowę i rozpoczęcie budowy przynaj- 
mniej na częściowej przestrzeni Brzeżany- 
Potutory-Podhajce, co do której komisya ob- 
chodowa przed rokiem czynności już ukoń- 
czyła, — rząd centralny nie tylko jeszcze 
dotychczas ofert na budowę przynajmniej tej 
części nie rozpisał, lecz zamierza przystąpić 
do rozpisania tych ofert dopiero na wiosnę 
1906 r. 


W razie takiego zarządzenia budowa 
całei kolei, a w każdym razie budowa do- 


jazdów kolejowych do Potutor z Brzeżan i 
żeby kwota j Podhajee opóźniłaby się bez żadnej słusznej 


1,000.000 koron wstawiona w rubryce УПІ. przyczyny o rok cały, wskutek czego ludność 


3 225 wydatków budżetu krajowego wy- 


miejscowa i napływowa tych okolice oczeku- 


arczyła na opłatę precentów i amortyzacyi' „jąca od dawna z upragnieniem па tę budo- 
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wę, zostałaby pozbawiona zarobku na wio-; 
зов r. 1906, a mieszkacy miast Brzeżan i 
Podhajec doznaliby dalszego opóźnienia w od- 
powiedniej komunikacji. 


Wreszcie kraj cały jest również w tem 
interesowanym, aby jak najrychlej został od- 
powiednio zużytym inwestowany przez kraj 
i interesowanych kapitał, którego korzyści 
od chwili wydania koncesyi przypadają rzą- 
dowemu funduszowi kolejowemu. 


Raczy zatem Wysoki Sejm uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd, aby jeszcze wi 
ciągu roku 1905 przystąpił do rozpoczęcia 
budowy kolei lokalnej Lwów-Brzeżany-Pod- 
hajce przynajmniej na częściowej przestrzeni 
Brzeżany-Potutory-Podhajce. 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 
Wnioskodawca : 
Schatzel w. r. 
Vayhinger, Buynowski, Jahl, Wurst, Bednar- 
ski, Witosławski, Głąbiński, Michalski, Ła- 


Z zarski, Wiśniewski, Sala, Maiss, Tomaszew-, 
ski, Maryewski, Skołyszew:ki, Huza, 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ludowych i wydziałowych w Bochni przyzna- ; 
je się dodatek drożyźniany na rok szkolny, 
1905/1906 w wysokości 209/, pobieranej przez | 
nich płacy. | 


We Lwowie, dnia 24. października 1905.! 


Wnioskodawca : 
Maiss w. r. 


! 
Ї 
Fruchtmann, Michalski, Rayski, Huza, Wart, | 
Bednarski, Vayhinger, "Michałowski, ї. Cień- 
ski, Wiśniewski, Tomaszewski,  Łazarski, 
Schatzel, Buynowski, Sala, Stapiński, Glu- | 

ziński. | 


| 
| 
Wniosek | 
| 


posła Tomaszewskiego i towarzyszy. 


Gminy ре dmiejskie lwowskie, krakow- | 
skie, stanisławowskie i przemyskie zaliczyła 


ustawa o stosunkach prawnych nauczycieli! F.- Włodek, 


| | 
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„szkół ludowych z dnia 1. styeznia 1889 
|do czwartej klasy płac nauczycielskich. 


Zważywszy, że gminy te są bezpośre- 
dnim dalszym ciągiem miast tak dalece, że 
są nawet częściowo objęte rejonem akcyzo- 
wym miast zamkniętych, że gminy te ze wzglę- 
du na stosunki drożyźniane nie różnią się od 
miast, do których bezpośrednio przylegają, 
że przeto nauczyciele w tych gminach są 
bardzo pokrzywdzeni, pobierając takie same 
płace, jakie pobierają nauczyciele wie,scy. і 
| првнохтавевоєвомих 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
zbadał, o iłe podział miejscowości na klasy 
płac nauczycielskich w myśl ustawy o sto- 
sunkach prawnych nauczycieli z dnia 1. sty- 
cznia 1889 odpowiada dzisiejszym stosunkom, 
a w szczególności, aby przedłożył na naj- 
bliższej sesyi projekt przeniesienia nauczy- 
cieli gmin podmiejskich lwowskich i kra- 
kowskich do klasy drugiej, a nauczycieli 
gmin podmiejskich stanisławowskich i prze- 
myskich do trzeciej klasy płac. 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Tomaszewski w r. 


+ 


'Rayski, Głąbiński, Huza, Michałowski, Mi- 

| chalski, Maryewski, Loewenstein, Kolischer, 

' Wurst, Rutowski, Tarnawski, Vaybinger, Be- 
dnarski, Buynowski, Jabłoński, Wist. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wstawił do budżetu krajowego na rok 1907 
taką sumę na wszystkie działy pracy dla 

„Kółek rolniczych”, jaką pobierają z fundu- 
szu krajowego Tow. gospodarcze we Lwowie 
і Tow. rolnicze w Krakowie łącznie. 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Stapiński w. r. 


Bojko, Krempa, Kramarczyk, 
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Szponder, Potoczek, Vayhinger, Maryewski, | 
Jabłoński, Huza, Maiss, Tarnawski, Tomaszew- 
ski, Wutst. 


+ 


Wniosek. 


Z uwagi, że procent zwłoki za nieui- | 
szczone w przepisanym terminie podatki w ба»! 
licyi, dochodzi w niektórych latach aż do wy- 
sokości połowy wszystkich procentów zwłoki 
w całej Austryi (t. j. na 3 miliony, blizko 
1'/ półtora miliona koron) — i 


z uwagi, że urzędy podatkowe nie wy- 
pisują włościanom w książeczkach podatko- 
wych, ile procentu zwłoki opłacają, a włościa- 
nie nie wiedząc o wysokości tych procentów, 
nie spieszą z uiszczaniem podatków w swoim 
terminie i uarażają siebie na olbrzymi ha- 
racz — 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
przedstawił ten groźny stan rzeczy z po- 
daniem dokładnych dat odnośnych — wszy- 
stkim Wydziałom powiatowym i wezwał je, 
żeby do wszystkich gmin, w ich zakresie dzia- 
łania położonych, wystosowały wyjaśnienie, 
ile ludność płaci w naszym kraju procentów 
zwłoki, oraz wezwanie do ludności, aby ta 
w swym własuym interesie tej kosztownej 
niadbałości zaniechaźa. 


2. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby polecił 
urzędom podatkowym w Galicyi wypisywać 
w książeczkach podatkowych w odnośnych 
rubrykach tych książeczek, ile procentu 
zwłoki opłaca poszczególny podatnik za ka- 
żdym razem. 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 


Wnioskodawet: 
Wilczkiewicz w. r. 


F. Włodek, Wurst, Kramarczyk, Potoczek, 

Oleśnieki, Bohaczewski, Szponder, Korol, 

Stapiński, Krerpa, Sękowski, Vayhinger, 
Huza, Maryewski, Mars, Wesoliński, 


Wniosek 


posła ks. Szpondra i towarzyszy w Sprawie 
przyznania dodatku drożyźnianego nauczy- 
cielstwu szkół ludowych powiatu krakowskiego. 


Zważywszy, że skutkiem niesłychanej 
drożyzny artykułów spożywczych i opału 
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w całym powiecie krakowskim nauczycielstwo 
tegoż powiatu ze swej nader szczupłej pen- 
syi żadny miarą nie jest w stanie wyżyć; 

Zważywszy, że nauczycielstwo ludowe 
tegoż powiatu, nie mogąc artykułów spo- 
żywczych jak i opału dostać па miejscu, 
musi takowe sprowadzać z Krakowa a więc 
oprócz wygórowanej ceny płaci jeszcze koszta 
furmanek; 


Zważywszy, że pensya nauczycielstwa 
powiatu krakowskiego mimo pozostawania 
w tych samych a nawet w gorszych warun- 
kach życiowych jak nauczyciele m. Krakowa, 
jest dwa i trzy razy mniejsza od pensji nau- 
czycieli miejskich w Krakowie; 


Wysvki Sejm raczy uchwalić : 


Nauczycielstwu ludowemu powiatu kra- 
kowskiego przyznaje się dodatek drożyź- 
niany do czasu, zanim podwyższenie pensyi 
w sposób definitywny nie zostanie załatwio- 
nem. 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Szponder w. r. 


F. Włodek, Kramarczyk, Stapiński, Bojko, 

Wilezkiewicz, Wesoliński, Bohaczewski, Ma- 

zikiewicz, Oleśnicki, Potoczek, Rayski, Sto- 
jałowski, Tarnawski, Maryewski. 


Interpelacya. 


Do Wydziału krajowego w sprawie od r. 1900 

niezałatwionej, przeniesienia inwentarza para- 

fialnego w Wietrzychowicach pow. Dąbrowa 
poza obręb inundacyjny. 


Przy regulacyi Kisieliny w r. 1900, do- 
stał się cmentarz parafialny w Wietrzychowi- 
cach w teren inundacyjny. Przeniesienie tego 
cmentarza poza teren inundacyjny okazało 
się niezbędne, ile że lepszy wylew wody za- 
lewa cmentarz i ciała umarłych wymula z 
grobów. Tak było w czasie powodzi wr. 1902 
i tak może się znowu powtórzyć na przy- 
szłość więcej razy. 


C. k. Ministerstwo rolnictwa reskryptem 
z dnia 21/8 1900 r. 1. 18472, oraz Wydział 
spółki wodnej relacyą z dnia 29/12 1900 
l. 88 zgodziły się na udzielenie subwencyi 
w kwocie 1600 kor. z funduszu regulacyi 
Kisieliny na przeniesienie cmentarza w Wie- 
trzychowicach, zaś w piśmie Wydziału krajo- 
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wego z й. 25. stycznia 1902 І. 4127 wyra- 
żono nadzieję Komitetowi kościelnemu, iż ta 
wypłata niebawem nastąpi. 


Dotąd obiecany zasiłek 1600 koron nie 
został wypłacony, a cmentarz ciągle jest 
w niebezpieczeństwie powodzi i mieszkańcy 
drżą o groby swoich krewnych. Właściciel 
upatrzonego na cmentarz nowy gruntu, Gie 
pozwala grzebać umarłych na swym gruncie 
i domaga się pierwiej uiszczenia umówionej 
kwoty za grunt. 


Wobec tego podpisani ośmielają się za- 
pytać Wydział krajowy, kiedy wypłata przy- 
czeczonej subwencyi na wykupno gruntu po 
nowy cmentarz w Wietrzychowicach nastąpi, 
ile że ludność parafii Wietrzychowice jest 
zaniepokojona zwłoką w przeniesieniu cmen- 
tarza, 


We Lwowie, dnia 24 paźdz. 1905. 


Ks. Antoni Wilezkiewicz w r. 
interpelujący. 


Kramarczyk, Mazikiewicz, Potoczek, Oleśni- 

«кі, Кого), Bchaczewski, Szponder, F. Wło- 

dek, Kren:pa, Sękowski, Vayhinger, Huza, 
Maryewski, Mars, Wurst, Wesoliński. 


Interpelacya 


posła Krempy i Tow. w sprawie niezałatwio- 
nego protestu przeciw prawyborom odbytym 
w gminie „Glinik* pow. Ropczyce. 


Ponieważ protest przeciw wyborom 
gminnym, które się odbyły jeszcze 24. czer- 
wca b. r. dotychczas mie załatwiony i jak 
sfery decydujące prywatnie orzec miały na 
szybkie załatwienie jego, jeszcze długo trzeba 
będzie czekać, podpisani zapytują Wysoki 
c. k. Rząd, czy skłonny jest wywrzeć nacisk, 
na podwładne mu organy, aby słusznym ży- 
czeniom ludności domagającej się rozpisa- 
nia wyborów, zadość uczynić chciały. 


Lwów d. 25. paźdz. 1905. 


Franciszek Krempa 
interpelujący. 
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Іпіегреїасуа 


posła Krempy i towarzyszy do WPana Ко- 
misarza rządowego w kwestyi sprawek poczt- 
mistrza Franciszka Jaglarza w Mielcu. 


i Wymieniony w nagłówku pan Jaglarz 
jest typem nieeraryalnego pocztmistrza na 
prowincyi. Wyzyskiwanie stanowiska na rzecz 
kieszeni własnej z pominięciem względów 
dobra publicznego, nieuczynność і gburowa- 
tość wobec stron, podlizywanie się osobom 
wpływowym i przełożonym, oto rysy chara- 
kterystyczne tego typu konserwowanego przez 
państwową administracyę pocztową z potę- 
pienia godnym uporem. 


Pełnienienie obowiązków społeczeństwa 
pod kątem własnego interesu sprawia, że 
pan Jaglarz całą służbę pocztową używa do 
robót swych osobistych. 


Wiadomą powszechnie jest rzeczą po- 
że dwumorgowy plac  przytykajacy do 
poczty a zakupiony przez siebie pan Ja- 
glarz podwiózł i uprawił jedynie tylko służbą 
pocztową, którą zatrudniał w godzinach urzę- 
dowych i poza niemi. Zdarza się więc często, 
że na poczcie nikogo niema do obsługi pu- 
bliczności, gdyż pan pocztmistrz odkomende- 
rował podwładnych listowych i woźnych, aby 
siano grabili lub gnój zwoziłi. Doręczanie ko- 
respondencyi i ekspedycya poczty йо kolei 
podlegają przez to ustawicznym opóźnieniom. 
Ile razy chodzi o doręczenie depeszy do je- 
dnej ze wsi okolicznych, pan Jaglarz stara 
się zrobić przytem mały interesik. Jeżeli 
taksa wynosi naprzykład 3 kor. 60 h. to mo- 
żna być pewnym, że pocztmistrz przez wo- 
źnych targi z chętnymi do drogi rozpocznie, 
aby ją odbyli za 2 kor. 


Posłańcowi Stanisławowi Wydrze, który 
za doręczenie depeszy do Glin otrzymał 3 k, 
60 h. od adresatki pani Kierwińskiej, pan 
Jaglarz groził pozwem, jeżeli nie zwróci 1 k. 
60 Б. Pozwu naturalnie zaniechał, chociaż 
obrotny Wydra zarobkiem się z panem po- 
cztmistrzem nie podzielił i 80 ct. nie zwró- 
сі. Ta mania zarobkowania na pracy pod- 
władnych sprawia, że pan Jaglarz listowych 
„wciąż mienia, coraz mniej im płaci, a wre- 
szeie doręczanie listów porucza 10-letnim 
chłopcom. 


Równolegle z wyzyskiem i chciwością 
idzie także  nieuczynność i gburowatość 
względem stron i służby pocztowej. Publi- 
czność zwłaszcza na poczcie nigdy nie otrzy- 


Skołyszewski, Potoczek, Kramarczyk, Szwed, |ma grzecznej wskazówki lub pomocy a jeżeli 
Wilczkiewicz, Wesoliński, Zardecki, Szajer,| nawet urzędnik podwładny lub ekspedytorka 
Bojko, F. Włodek, Korol, Ostapczuk, Mazi- | chcą ułatwić w czem manipulacyj chłopu nie- 


kiewicz, Bohaczęwski, Szponder, 


Staruch | obznajomionemu z biurokratycznymi arkanami 
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poczty, to pan Jaglarz zabrania tego złośli- 
wie, bo wie, że z włościan nie będzie miał 
bezpośredniego zysku jak 'ewentualnie z ży- 
dów, dla których urząd pocztowy otwarty jest 
nawet do 8 wieczorem. 


Traktowanie służby jest w wysokim 
stopniu gburowate i nieludzkie. Roboty peł- 
nione w gospodarstwie prywatnem kwituje 
pan p8cztmistrz wyzwiskami i biciem: „Wy 
nie jesteście czem innem tylko parobkami!* 
woła do służby pan pocztmistrz w pasyi eko- 
nomskiej. Jak dalece się zapomina p. Jaglarz 
w sprawowaniu swych funkcyi urzędniczych, 
dowodzi wyrok Sądu mieleckiego, którym pan 
pocztmistrz skazanym został na 24 godzinny 
areszt za czynną w lokalu pocztowym obrazę 
Autoniego Gołuchowskiego, wożnego sądo- 
wego (U. 122/5/3). 


Wszystkie te sprawki, znane i opowia- 
dane w Mielcu, nie spowodowały — rzez 
dziwna — żadnej interwencyi, władzy prze- 
łożonej, Na lustracyę zjeżdża wprawdzie pan 
komisarz Ienartowicz, jak ta lustracya jednak 
wygląda, starczy napomknąć, że w trakcie 
urzędowania pan Jaglarz prosi pana Lenar- 
towicza do siebie na Śniadanko. Naturalnie, 
że libacye Śniadańkowe nie przyczyniają się 
do sprężystości, kontroli, zwłaszcza, że nigdy 
nie zachodzi ona niespodzianie, lecz po za- 
awizowaniu pana Jaglarza, aby wysłał po 
lustratora konie do Rzochowa. Ścisła zaś lu- 
stracya jest nieodzowną jeżeli przypomnimy 
fakt defraudacyi 50.000 kor. przez uprze 
dniego pocztmistrza Stanisława  Guttetera 
w Mielcu. Defraudant miał czas czmychnąć 
do Ameryki, gdyż Dyrekcya po tygodniu do- 
ej zdecydowała się przeprowadzić szkon- 

m. 


„ Wobec naprowadzonych okoliczności za- 
AR podpisani JWPana Komisarza rządo- 
ебо: 


. Czy JWPan Komisarz rządowy zarzą- 
dzi со potrzeba i aby bezpośrednie władze 
przełożone pana Jaglarza  oddziałały . na 
niego poprawczo i pouczyły go o obowią- 
zkach ? 


Lwów d. 24. pażdz. 1905. 


Eranciszek Krempa. 


Interpelujący. 


ptapiński, Skołyszewski, Szwed, Stojałowski, 

носив, Szponder, Bohaczewski, Szajer, 

taruch, Korol, Mazikiewicz, Ostapczuk, Bojko, 
, F. Włodek. 


24. października 1905. 2027 


Interpełacya 


Posła Franciszka Kramarczyka i towarzyszy 
do с. k. Rządu we Lwowie w sprawie zaie- 
sienia loteryi liczbowej, 


Ponieważ wiadomem jest ogólnie, że 
loterya liczbowa dozwolona w Państwie Au- 
stryackiem jest powodem w wielu wypadkach 
nadzwyczajnej ruiny majątkowej, prawie naj- 
uboższej ludności w kraju, wreszcie, że klasy 
pracujące zgrywają się nieraz do ostateczno- 
ści i schodzą przez to na chleb żebraczy, dla 
tego podpisani zapytują c. k. Rząd, czy nie 
byłby skłonnym w drodze urzędowej posta- 
rać się o zniesienie łoteryi liczbowej w kraju 
naszym, Galicyi ? - 


Lwów dnia 24. października 1905. 


Fr. Kramarczyk 
interpelujący. 


Bojko, Szwed, ks. Wilezkiewicz, Stapiński, 

Szajer, Potoczek, F. Włodek, Krempa, Szpon- 

der, Mazikiewicz, Korol, Wesoliński, Oleśnic- 
ki, Bohoczewski. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenie, a interpelacye 0d- 
stąpię p. komisarzowi rządowemu, względnie 
Wydziałowi krajowemu. 


Przystępujemy do porządku dziennego. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydz. 
krajowego w przedmiocie petycyi. gminy m. 
Stryja o zezwolenie na bobór opłat polityj- 
nych od przedstawień teatralnych, koncertów, 
widowisk, bałów i t. d. na rzecz funduszu 
miejscowych ubogich (Aleg. 449). 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


" Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Wereszczyński. Proszę pod 
względem formalnym, aby oslesłać to spra- 
wozdanie do komisyi administracyjnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Tarnawskiego o przyznanie nauczycielom 
szkół łudowych w Przemyślu dodatku z po- 
wodu drożyzny. (Aleg. 450). 
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Dła uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Tarnawski. 


Р. Tarnawski. Wysoki Sejmie ! 


Potrzeba poprawienia bytu materyalne- 
go nauczycielstwa ludowego jest powszechna 
i nie ma w tej Izbie nikogo, któryby pod 
tym względem miał jakiekolwiek wątpliwości. 


Z obu stron w Wysokiej Izbie poczy- 
nione wnioski stanowią w tym kierunka naj- 
lepszy dowód, jednakowoż sprawa znajduje 
aktualny wyraz dopiero z poprawą stosunków 
finansowych w kraju, co ma nastąpić dopiero 
za lat pięć. 


"Tymczasowo jednak z powodu stosun- 
ków drożyźnianych w kraju, stan materyalny 
nauczycielstwa graniczy z nędzą. Dzieje się 
to szczegelnie w miastach większych, a to 
nie tylko w stołecznych, lecz także w wię- 
kszych miastach prowincyonałnych. Pod tym 
względem miasto Przemyśl zajmuje niezawo- 
dnie pierwsze miejsce, albowiem prócz przy- 
czyn, które w (спі kierunku działają w mia- 
stach stołecznych, są jeszcze inne miejscowe 
przyczyny. 


W Bzczegolności, gdy w miastach sto- 
łecznych załoga wojskowa niknie wśród pu- 
bliczności, to w takiem mieście Przemyślu, 
załoga 10.000-czna stanowi wielką przewagę 
i reguluje stosunki drożyżniane. 


Wiele rodzin oficerskich przyzwyczajo- 
nych do cen w krajach zachodnich, wprost 
wpływa na wygórowanie cen mieszkań i środ- 
ków żywności. . 


Doszło do tego, że cena mieszkań 
w Przemyślu stoi na równi z cenami mie- 
szkań we Lwowie i Krakowie, a cena mięsa 
w Przemyśiu jest nawet wyższa od ceny mię- 
за w Krukowie. Nauczycielstwo, które ogra- 
niczone jest do bardzo skromnych Środków 
utrzymania, cierpi na tem nadzwyczajnie, a 
chcąc siebie i rodziny utrzymać, popada wprost 
w nędzę. Wprawdzie za pomocą zdobycia 
środków utrzymania poza zawodem niektórzy 
z nauczycieli mogą ten stan poprawić, jedna- 
kowoż nie odnosi się to do wszystkich, a w tym 
kierunku trudność w mieście prowincyonal- 
nem jest większa niż w miastach stołecznych, 


niż w miastach ludniejszych, stołecznych. 
Dlatego też nauczycielstwo przez usta moje 
idąc za wzorem innych miast, daje wyraz tej 
potrzebie i dlatego pozwolę sobie też uczy- 
nić wniosek o zaradzenie tym fatalnym  sto- 
sunkom przez udzielenie dodatku drożyźnia- 


24. października 1905. 


Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie mego wniosku do komisyi budżeto- 
wej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мікі.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zaraknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
16бу. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p.F rucht- 
manna о przyznanie nauczycielstwu ludowe- 
mu w Stryju dodatku w wysokości 209/, ріа- 
cy z powodu drożyzny. 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Fruchtmann, 


Р. Fruchtmann. Wysoki Sejmie! 


Wniosek mój nie jest pierwszym tego 
rodzaju w tej sesyi Wys. Sejmu. Cały sze- 
reg analogicznych wniosków został postawio- 
ny a i mój przedmowca, kolega z Przemyśla, 
taki sam wniosek postawił. Ta okoliczność, 
że tak dużo wniosków w tym przedmiocie 
jest wniesionych — a mogę zapewnić, że ka- 
żdy z nas uczynił swój wniosek bez porozu- 
mienia się z kołegą tylko z własnej inicya- 
tywy — jest dowodem, że pomoc dla nau- 
czycielstwa wobec obecnie panującej droży- 
zny w całym kraju, jest koniecznie potrze- 
bną i że tej potrzebie zaradzić należy. Stryj 
już nie jest temsamem miastem, którem był 
przed 30 laty, gdzie Stryj nazywano galicyj- 
skim Gracem, gdzie się ściągało bardzo wie- 
lu emerytów wojskowych i cywilnych, dlatego, 
że było taniej, bo w ciągu trzech ostatnich 
dziesiątków łat tak się stosunki zmieniły, że 
Stryj należy obecnie do najdrozszych miast. 


Od czasu otwarcia kolei do Lwowa, a- 
prowizyonowanie Stryja tak się pogorszyło, 
że mamy teraz ceny prawie droższe jak we 
Lwowie. 


Ogólny przykład kraju gdzie miasta 
starają się o tańsze ceny dla mięsa, znalazł 
też zastosowanie w Stryju. 


I tam miasto było zmuszone postarać 
się przynajmniej o tańsze ceny przez ten 
środek już oklepany, przez zaprowadzenie 


albowiem trudniej jest otrzymać lekcye SA Eak miejskich. 


Obniżono ceny aż o 4 halerze na kilo- 
gramie a przy tej cenie zarząd miasta 
grubo traci. Więe można sobie wyobrazić, 
jaka tam jest drożyzna. 


W okolicy tak lesistej jak Sryj, 07 


nego i polecam mój wnicsek wzgłędom Wy-|pał kosztuje tak samo jak we Lwowie. Już 


sokiej Ігбу. 


z doliczeniem frachtu do Lwowa, Stryj płaci 
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przy drobnej sprzedaży na sągi więcej jak 
Lwów. 


A nasze nauczycielstwo, choć po mia- 
stach ma cokolwiek lepsze płace, przy zwy- 
kłych normalnych stosunkach ledwie wyżyć 
potrafi, 


Pobrane zarobki, o których mówił mój 
poprzednik, przez lekcye, z każdym rokiem 
zmniejszają się i są coraz mniejsze, raz dla- 
tego że rodzice w ogóle w zamożność nie 
rosną i nie mogą płacić prywatnych nauczy- 
cieli, powtóre dlatego, że uasze nauczyciel- 
stwo pełni swe obowiązki wzorowo, że szko- 
ły nasze są, można powiedzieć, wzorem, jak 
mają być prowadzone i dzieci tak tam są 
wychowywane i uczone, że nie potrzeba pry- 
watnych nauczycieli i każdy posyła swoje 
dzieci do publicznej szkoły. 


Stryj teraz posyła blisko a może i zwyż 
4.000 dzieci do szkół publicznych i zamiast 
dwu szkół, które dawniej istniały, teraz jest 
ich sześć. Więc tyle jest sposobów nabierania 
nauki dła tych dzieci, że nauczyciele żadnych 
ubocznych zarobków mieć nie mogą, 


Wobec tych smutnych stosunków ро" 
stawiłem mój wniosek i proszę o odesłanie 
80 do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
Р. ks. Wesolińskiego о wyjednanie w drodze 
ustawy zakazu otwierania szynków i sprze- 
daży trunków w niedziele i święta katoli- 
се, 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos р. 
ks, Wesoliński. 


Р. Ks. Wesoliński. Wysoka Izbo! 


24. października 1905. 2029 


u nas, gdyby naraz wszystkie szynki, kar- 


czmy i handelki zamknięto ? 


Wreszcie co dowiedzą na to szynka- 
rze ? 


Toć chyba urządzą ogromny strejk, za- 
przestauą płacenia czynszów tak wysokich, 
jakie płacą dotąd a wtedy kraj poniesie mi- 
lionowe szkody. I to właśnie żródło, na które 
kraj tak dawno czeka, z którem tyle nowych 
nadziei się wiąże, — gdyż na wódce budu- 
jemy wzrost oświaty i szkół, poprawienie fi- 
nansów krajowych — i nagle to źródło ma- 
my sobie zamknąć, a przynajmniej je ści- 
snąć ? 


No, a cóż powiedziałby centralay rząd 
w Wiedniu ? 


7 takiemi zarzutami spotkałem się o0- 
mawiając tę sprawę. 


Szanowni Panowie! Nie mogę dostar- 
czyć dowodów opartych na datach statysty= 
cznych, ile i jakie szkody wyrządzają szynki 
specyalnie w niedziełe i święta, ile przez to 
ginie ludzi moralnie i materyalnie, iłe tonie 
majątków w kieszeni szynkarzy, właśnie 
w te dnie, jak również trudno orzec, jaką 
szkodę poniósłby kraj, względnie fundusz 
propinacyjny, gdyby szynki odrazu zamknię- 
to na wszystkie niedziele i święta całego 
roku. 


Na uzasadnienie mego wniosku powiem 
tylko to, czego dostarcza nam codzienne do- 
świadczenie. 


Wiek XX. a przedewszystkiem jego po- 
przednik zrobił ogromny przełom i przewrót we 
wszystkich dziedzinach życia ludzkiego. To, 
co dawniej przed laty kilkudziesięciu uważa- 
no za rzeczy straszne i niemożliwe, dziś staje 
się rzeczywistością. Powstają nowe myśli, no- 
we żądania, i do takich właśnie nałeży i za- 
patrywanie na potrzebę i użyteczność trun- 
ków. 


Ruch przeciwtrunkowy, jaki się wszczął 


Łatwo spotkać może mnie zarzut, iż па zachodzie, przebiegł całą Europę, znalazł 


wniosek postawiony niemożliwy jest do prze- i bgrdzo wielu 


zwolenników i niezawodnie 


Prowadzenia i wykonania. Jakże bowiem mo- znajdzie ich coraz więcej. 


żna żądać, aby we wszystkie niedziele 1 świę- 
ta katolickie całego roku były zamknięte 


Jakkołwiek kto zapatrywać się będzie 


SE w SOWA у 3 
zynki 1 (o jeszcze od godziny 5. wieczorem |ną poszczególne stowarzyszenia tego ruchu, 


tO aż do godziny 6. rano w poniedzia-, 
ek. 


bu; Przecież ludzie nie są aniołami, potrze- 
UJĄ rozrywki i zabawy a przy nich nie 0- 
ejdzie się bez wypitku! 


Jakżeż wyglądałoby życie towarzyskie | 


na jego adeptów, w każdym razie uznać musi 
że myśl sama trzeźwości zupełniej to myśl 
dobra, szłachetna i wzniosła. Dobra to jest 
cnota, szlachetna i wzniosła, bo dąży do 
szczęścia ludzkości całej. A jeżeli tak, to 
chyba obowiązkiem jest społeczeństwa całego 
i wszystkich ciał prawodawczych przyłożyć 
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Пе? іо razy, jako kapłan miałem spo- 
sobność w rozmowie z ludźmi inteligentnymi 
spotkać się ze zdaniem, a poniekąd zarzu- 
tem: „A dlaczegoż wy pozwalacie na to, 
ażeby w czasie odpustu, kiedy pątnik wyj- 
dzie z kościoła, zaraz miał szynk przed 
sobą ?* 


Cóż mogą księża, proboszczowie wobec 
tego, jeśli mu szynkarz pod samym kościo- 
łem zasiędzie? Trafiają się też i niechętni 
religijności naszego ludu, którzy powiadają : 
„Po co idziecie na odpust,.tam się tylko !u- 
dzie rozpijają?* Jest niezawodnie przesada 

Jeżeli jednak naraz nie możemy zam-|w tym zarzucie, ale jest i do takiego za- 
knąć wszystkich szynków, jak tego domagano |rzutu powód, a mianowicie nadużycia w kie- 
się na kongresach antialkoholicznych, jeżeli |runku wyszynku trunków. i ku temu zmie- 
trudno naraz wygnać trunki wszystkie gdzieś |rza mój wviosek, ażeby te nadużycia usunąć, 
daleko na lasy, to przynajmniej do tego dą-| przez zamknięcie szynków w dnie niedzielne 
żyć ma ludzkość a tembardziej ciała prawo-|i świąteczne. 
dawcze, ażeby ukrócić czas szynkowania. Dość 
gdy ludzie truć się będą przez 6. dni 
w tygodniu. 


do tego rękę, aby ta myśl dobra i wzniosła 
znalazła wreszcie swoje urzeczywistienie a 
przynajmniej zbliżyła się do swej mety. Sko- 
ro dziś cały świat naukowy i doświadczenie 
mówią otwarcie, że trunki nie tylko nie przy- 
czyniają się do zdrowia i do utrzymania życia 
ludzkiego, ale niweczą to zdrowie, zabijają, 
jeżeli prawdą jest niezbitą, że na szynkach 
zamiast na pisów : „tu sprzedaje się trunki* 
należałoby umieścić napis: „tu można dostać 
trucizny”, tu znowu obowiązkiem jest wszyst- 
kich pism prawodawczych, aby ukrócić i 
zmniejszyć nadużywanie tej trucizny. 


Otwieranie szynków w niedziele jest 
wbrew ustawie, bo nowela do ustawy o Świę 
ceniu niedzieli, mająca wejść w życie 

Wiadomo przecież, ід u narodów, które |Z dniem 1. listopada b. r. żąda wyraźcie, 
przodują całemu światu w cywilizacyi, które|by cały przemysł był pozamykany w nie- 
stawiamy za wzór pod względem wychowaw- | dziele, aby wszyscy w tym dniu byli wolmi 
czym i oświatowym — tam, jak n. p. w An od pracy. A przecież szynkarstwo także do 
вій święcenie niedzieli jest tak przestrze- |zajęć przemysłowych należy. Jarże więc? 
gane, że w niedzielę pozamykane są wszy- Z jednej strony ustawa mówi: „„zamknąć Za- 
stkie szynki. Podobnie ma się rzecz w Danii | kłady przemysłowe”! a z prugiej strony ze- 


i Szwecji. zwała na taki przywilej, ażeby szynki były 
: Е „ |otwarte!? 

Nasi wychodźcy w listach do redakcyj 8 

gazet ludowych nadsyłanych, piszą: „że tam Jeżeli ustawa zabrania  robotnikowi 


w niedzielę nie dostanie wcale wódki, cho-|Czynić w niedziele zakupy żywności, a to 
ciażby przepłacał*. Jeden z takich włościan|z powodu obowiązkowego — i słuszneg: — 
pisze: „Gdyby to tak u nas w kraju było!* zamknięcia sklepów z wiktuałami, to dla- 
Skoro więc jest to możliwem w krajach, |Czegoż ta sama ustawa zezwala na to. ażeby 
gdzie tak wysoko rozwinięty jest przemysł, |ten robotnik zamiast do sklepów z pieczy- 


ruch handlowy — to dlaczegóżby nie było| wem, poszedł do szynku i tam tracił рів- 
możliwem w kraju naszym 28 niądz na chleb przeznaczony? Jest tu za- 


ож й bm 8 «Пет zupełna sprzeczność, Raczej powie- 
, Zamknięcia szynków | w niedziele ij działbym: „Zamykajmy szynki, a niech 
święta domaga się samo pojęcie odpoczynku | sklepy spożywcze w święta będą otwarte”. 
niedzielnego, a tembardziej pojęcie święcenia | І gdyby przyszło mi wybierać w tym wzglę 
niedzieli. dzie, to nie wahałbym się ani chwili oświad- 
Ekonomiści i robotnicy domagając się|czyć za otwarciem sklepów spożywczych 
odpoczynku niedzielnego, stawiają wyraźnie |w niedziele, a zamknięciem szynków. Je- 
ten powód, ażeby robotnik miał czas do za:|żeli jest u nas mowa o znieważaniu świąt. 
jęcia się domem swoim i rodziną. Przyznacie |to tylko z powodu otwarcia szynków 
zaś wszyscy Panowie, że patrząc choćby|w te dm. 
tylko na nasz kraj i na naszego robotnika, 
widzimy, źe nic tak nie odrywa robotnika 
od rodziny, jak szynk, — i nigdy nie będzie 
to życie rodzinne w taki sposób nastrojone, 
jakbyśmy wszyscy tego sobie życzyli, i jakby 
należało, jeżeli szynki w niedziele i święta 
będą otwarte. 


Zamykanie szynków w dnie niedzielne 
i świąteczne leży w interesie całego społe- 
czeństwa, a Specyalnie w interesie warstwy 
pracującej. Tego żąda jej dobro msraloe 
i materyalne. 


m о 


Nie mogę powołać się na Ścisłe daty 
_ _Tembardziej takiego prawa domaga się 'statystycyne, ale o ile nam bodaj z dzien- 
pojęcie święcenia niedzieli. imików wiadomo, wiemy, że najwięcej samo- 
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bójstw zdarza się z niedzieli na ропіе- 
działek, najwięcej kandydatów do aresztu 
dostarczają niedziele i święta, najwięcej cho- 


rych żołnierzy przy wojsku jest po niedzieli, | 


t. j. w poniedziałek rano. A przyczyną tego 
co jest, jeżeli nie otwarcie szynków. Temu, 
kto chciałby się przekonać, czem jest otwie- 
ranie szynkowni w niedziele, radziłbym, ażeby 
poszedł we Lwowie za rogatkę żółkiewską 
lnb łyczakowską „za drąg*. Tam zbierają 
się szumowiny społeczne, tam prawdziwa jest 
szkoła złodziej, z której wychodzą nożownicy 
i włamywacze do cudzych mieszkań, tam 
gniazda prostytucyi i rozszalałych orgij zmy- 
słowych, tam stek zepsucia moralnego, kto 
rez tam wpadł, nie wyjdzie cało! 


Ale to nietylko we Lwowie. To samo 
mniej więcej spotykamy w naszych małych 
miasteczkach, a nawet po wioskach. Gdzież 
to młodzież wiejska gromadzi się w nie- 
dziele, jeżeli nie w karczmie? — gdzie rze- 
mieślnik małomiasteczkowy trwoni grosz za- 
robionyzcałotygodniową pracą, uciekając od 
swojej rodziny, jeżeli nie w szynka 7 


Żądamy i pragniemy, ażeby Kółka rol- 
nicze, czytelnie zakładane po wioskach roz- 
wijały się i były licznie odwiedzane — ale 
2 włysnego doświauczenia powiedzieć mogę, 
że jedną z najgłówniejszych przeszkód, dlu- 
czego włościanie tak mały stosunkowo biorą 
udział w czytelniach, to karczma. Niewąt- 
pliwie jestto skutek wiekowego przyzwycza- 
Jenia. Ten włościanin od wieków przywykł 
do karczmy, ona była mu czytelnią, ka- 
Synem, sejmem, parlamentem, krótko, wszy- 
stkiem. 


Sami włościanie to przyznają i skarżą 
вів na to. W redakcyach pism ludowych są 
tosy listów od włościan, w których wszyscy 
twierdzają, że dlatego tak mała stosunkowo 
siczba gospodarzy, a przedewszystkiem wiej- 
skiej młodzieży uczęszcza do czytelń i na 
posiedzenia Kółek rolniczych w niedzielę, bo 
wielu —- niestety — szuka rozrywki w kar- 
Ezmiel- 


Jeżeli więc chcemy, aby rozwijały się 
czytelnie po wsiach, aby włościanie szybszem 
tewpem  garnęi зів do oświaty — to 
W pierwszym rzędzie zamknijmy karczmy, 
zamknijmy szynki w niedziele i święta, a 
OŚwiatą przyjdzie do ludu sama. (Brawo). 


„. Niemniej zamykania szynków w nie- 
dziele i święta domega się dobro materyalne 
hajuboższej warstwy pracującej. Sami гобо- 
tnicy przyznają, sami przywódcy partyj 80- 
Cyalistycznych głoszą, że najwięcej zarobio- 
nego grosza traci robotnik w niedzielę w szyn- 
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kach, cały jego zarobek tygodniowy tonie 
wówczas w kieszeniach szynkarzy. 


W r. 1899. na wiecu w Krakowie o świę- 
ceniu niedzieli jeden z mowców tak wołał : 
„Precz z szynkami! zamknijmy szynki w so- 
botę i niedzielę a zamkniemy sporą liczbę 
kryminałów, ograniczmy czas sprzedaży trun- 
ków a ograniczymy liczbę policyi, a przyjdzie 
chwila, że nie będzieimy potrzebowali tracić 
czasu jako sędziowie przysięgli, a na wielu 
więzieniach i kryminałach powiewać będzie 
biała chorągiew. Zamknąć szynki w niedziele 
i święta a wielu z robotników nie będzie 
przedstawiało obrazu kościotrupów odzianych 
w łachmany, ich zaś żony i dzieci wynędz- 
niałe i głodne nie będą oczekiwały, rychłoli 
ojciec rodziny wróci do domu z szynku — 
pijany”. Tak mówił robotnik i powiedział, 
bez przesady, prawdę. (Brawa). 


Ale dia czegóż żądać zamykania szyn- 
ków już od scboty wieczorem ? 


Czy nie wystarczyłoby zamykanie w sa- 
me niedziele i święta ? 


Otóż tu właśnie leży „kamień obrazy*. 
Niech powiedzą panowie kasyerzy fabryk, 
pełnomocnicy, zarządcy dóbr, ile to w sobo- 
tę przychodzi do nich żon robotników z proś- 
bą, ażeby nie dawali mężom zarobionych pie- 


niędzy do ręki, ale im, t. j. żonom, bo na 
mężów czyha szynkarz, który im zabiera 
całotygodniowy, ciężko  zarobiony grosz. 
(Brawa). 


Jakże zapatruje się włościanin na po- 
dobny zakaz zamykania szynków ? 


Gdybyśmy przeszli Gralicyę wszerz i 
wzdłuż, to spostrzeżemy, że kążdy rozumay 
włościanin powie, że to jest zakaz rozumny, 
potrzebny, a nawet konieczny. Powie kto 
może: „Ależ kraj poniesie szkodę, bo straci 
miliony z powodu obniżenia się opłat szyn- 
karskich 24 


Na to odpowiem: 


„Niech straci kraj miliony, niech po- 
niesie tę szkodę, bo ta strata będzie dlań 
największym zyskiem, bo pieniądze, zamiast 
utonąć w kieszeni szynkarza pozostaną w kie- 
szeni robotnika i włościanina. (Brawa). 


Ale nietylko pozostaną | бе pieniądze, 
pozostanie coś więcej: pozostanie, wzmoże 
się siła moralna społeczeństwa.  (Bra- 


wa). 


Nie chcąe nużyć Wys. [zby dalszymi 
wywodami, zwracam się z apelem do JF, Р. 
Namiestnika i do JE. P. Marszałka: 
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Sprawcie dostojni Panowie u  central- 
nego Rządu, aby zrobił dla Galicyi ten wy- 
jątek "і wydał nakaz zamykania szynków 
w niedziele i święta. Tyleśmy mieli wyjąt- 
ków bolesnych od centralnego Rządu przez 
cały wiek, tyleśmy doznałi wyjątkowych 
krzywd, to niechże nam Rząd w łaskawości 
swojej zrobi jeszcze tę jedną krzywdę i niech 
nam zamknie szynki na niedziele i Święta 
(Brawo) a my mu za to wdzięczni bę- 
dziemy. 


Rząd nie poniesie z tego powodu strat 
żadnych, przeciwnie zyska, bo bogactwo 
kraju się wzmoże, a na tem Rząd tylko 
zyska. 


Pozwolę sobie zwrócić się teraz także 
do tych Szan. Panów w tej Wysokiej Izbie, 
którzy organizowali i uczestniczyli w wiecach 
katolickich w naszym kraju. 


I tam stawiano gorące rezolucye za 
święceniem niedzieli, a przyznacie Panowie, 
że піс tak nie znieważa święta i dnia Рай- 
skiego, jak otwarte szynki. 


Jeżeli żądacie Panowie święcenia  nie- 
dzieli, to również gorąco domagajcie się od 
Rządu, aby wydał zakaz otwierania szynków 
w niedziele, (Głosy: Tak jest!) tem bardziej, 
że w tej Wysokiej Izbie wielu z szanownych 
Panów zasiada także i w Radzie państwa, a 
nawet i w komisyi przemysłowej, której za- 
daniem właśnie będzie  odnośny zakaz 
wydać. 


Poprzyjcie Panowie ten wniosek i do- 
magajcie-się, aby choćby tylko dla Galicyi 
wyłącznie zrobiono taki wyjątek. Na tem 
піс nie stracimy, owszem tylko zy- 
skamy. 


(Głosy: Tak jest). 


Sądzę, proszę Panów, że zarzuty, któ- 
reby można przeciw tej sprawie podnieść, są 
bezpodstawne a opierają się głównie na 
wiekowem przyzwyczajeniu. 


Skoro — jak powiedziałem na ро- 
czątku — Anglia przodująca pod względem 
przemysłu całej ludzkości, zamyka u siebie 
szynki w niedzielę, to dlaczegoż u nas szyn- 
ki nie miałyby być zamknięte ! 


Dołóżcie Panowie, aby taki zakaz wy- 
szedł, a lud zachowa Wam wdzięczność 
w sercu na zawsze. Będzie to wstępem do 
podniesienia dobrobytu całego ludu naszego, 
a poniekąd będzie to również ekspiracyą za 
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Dziś lud rozumie tę krzywdę i wie 0 
tem, to też prawie na każdem  zgromadze- 
niu spotkać się można z prośbą: Zamknijcie, 
usuńcie karczmy 2 pod kościołów. 


Niechże więc szynki przynajmniej 
w niedzielę i święta będą zamknięte, nie- 
chaj nie czyha ten żyd, czy nie żyd na ro- 
botnika, czy na włościanina, aby tam szedł 
i marnował swój czas i zamiast oświecać się, 
tracił tyłko swoje pieniądze i zdrowie. 


Sprawa to Фа nas bardzo doniosła, do- 
niosła dla podniesienia oświaty u ludu  па- 
szego, doniosła pod względem moralnym i 
materyalnym dla całego społeczeństwa. 


Dlatego kończąc, proszę jeszcze raz 
Wysoką Їхбе o uchwalenie omawianego wnic- 
sku w tym duchu, aby rząd przy uchwalić 
się mającej ustawie przemysłowej wydał na- 
kaz choćby tylko dla Galicyi, iżby szynki by 
ły zamknięte a sprzedaż trunków nie odby- 
wała się w niedziele i święta katolickie, a 
to od godziny 6 wieczorem dnia poprzedza- 


jiącego święto aż do godziwy 6 rano dnia 


następnego. ; 


Na tem kończę, a pod względem  for- 
małnym proszę o odesłanie mego wniosku 
do komisyi administracyjnej. (Brawa i okla- 
skż). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
ісбу. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Potoczka w sprawie zniesienia myt na 
drogach i mostach. (Alleg. 453). 


Dla uzasadnienia wniosku głos 
Potoczek. 


ma p. 


Р. Potoczek. Wysoki Sejmie I 


Wiadomo Wysokiemu Sejmowi, że łu- 
dność naszego kraju, domaga się od szeregu 
lat zniesienia myt na drogach i mostach kra- 
jowych. Jiecz na liczne przedkładania tych 
wniosków przez posłów i na szereg nadesła- 
nych petycyi do tej Wysokiej Izby, Wydział 
krajowy, jak też i większość tej Wysokiej 
Izby jest głuchą i nie podziela uzasadnionych 
żądań, mniejszości posłów i ludności naszego 
kraju. 

Dopóki istniały myta na drogach rzą- 
dowych odzywały się w tej Wysokiej Izbie 


tych, którzy karczmy stawiali tuż obok ko-lgłosy: My nie możemy znieść туї, Teraz, 


Ściołów ! 


kiedy rząd zniósł myta drogowe, znowu się 
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odzywają zwolennicy myt i powiadają: „Rząd 
zniósł myta ale za to podniósł cenę biletów 
kolejowych, a kraj musiałby nałożyć dodatki 
do podatków, które dotknęłyby najwięcej lu- 
dność uboższą. 


Ta opieka ze strony panów nad lu-, 


dnością uboższą jest nieszczerą (p. Stoja- 
łowski „brawo*). Bo proszę panów, któż 
dziś z tej uboższej ludności nie opłaca się 
mytnikowi krajowemu ?, Tak, ta uboższa lu- 
dność iest najbardziej dotkniętą mytem dro- 
gowem. Bo przecież każdy człowiek czy to 
robotnik, czy to chałupnik lub morgowiec 
gruntu ma coś wywieść lub wyprowadzić na 
targ albo sprowadzić, musi zapłacić myto; 
potrzebuje np. przywieść doktora albo aku- 
szerkę (p. Stojałowski: a księdza!) musi za- 
płacić myto. A przez zniesienie myta ta u- 
boższa ludność, o którą zwolennicy myt mają 
tak wielką troskliwość płaciłaby najwyżej 3*/ę 
dodatku do podatków, podczas gdy obecnie 
płaci na zapory mytnicze i na mytników od 
209/, do 5009/0, 


Prawda, że kraj wydaje na drogi 
2,493.109 K.. a dochód od mytników krajo- 
wych wynosi 504.500 K. Z tego wydaje kraj 
na domki i zapory mytnicze 11.300 K. więc 
dochód z myt przynosi krajowi nie całe 
500.000 K. a zapewne drugich 500.000 K. 
zarabiają mytnicy. I ta uboższa ludność zmu- 
Szona jest pod prawem mytniczem płacić na 
utrzymanie mytników i ich rodzin. 


Ale nietylko uboższa ludność opłaca się 
mytnikom, bo i panowie są podporządkowani 
temu prawu mytniczemu, tylko, że mytnicy 
więcej за uprzejmi i posłuszni dla panów jak 
dla tej uboższej ludności. 


(Р. Stojałowski: Oni się godzą ryczał- 
towo). 


A nadto prędzej panowie otrzymają сег- 
tyfikat wolnego przejazdu i przewozu różnych 
materyałów i nawozów, jak ktoś z tej uboż- 
szej ludności. 


A podobno jeżeli wszyscy prezesowie 
Rad powiatowych mają wolny przejazd przez 
myta drogowe, to nie ma sie dziwnego, że 
Panowie sprzeciwiają вів zniesieniu шуб, bo 
nie odczuwają tej dolegliwości od arogantów 
mytników, co ludność uboższa. 


Ludność żąda zniesienia myt nie dla- 
tego, ażeby nie płaciła, bo wie, że na utrzy- 
manie dróg płącić trzeba i musi, ale żąda 
zniesienia zapór niewolniczo mytniczych, a 
Obecny dochód mytniczy chce pokryć dodat- 
kami do podatków. 
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Ale co gorsze, dzierżawcami myt są 
prawie sami żydzi. Сі mytnicy zajmują się 
nietylko pobieraniem myt, ale także i handlem 
skórek, jaj, masła, kur i różnymi innymi ar- 
tykułami. 


W tych budkach mytnieczych dzieją się 
różne nadużycia, *wyzyski, demoralizacya mło 
„dzieży i służby z pośród tej uboższej lu- 
dności. 


(Głosy: Bardzo słusznie). 


A muszą Panowie wiedzieć, że nie by- 
łoby tylu złodziei, gdyby ci nie mieli odbior- 
ców, nie byłoby tyle zgorszenia pośród mło- 
dzieżą, gdyby się nie miała gdzie ukryć, a 
przecież wiadomo, że tem ukryciem i od- 
biorcą są karczmy i budy mytnicze. (Głosy: 
Bardzo słusznie). 


Nory szynkarskie i budy mytnicze, to 
główne miejsca zbytu dla rzeczy skradzionych 
i zrabowanych. (Brawo). 


Gdyby nie było tych bud, znikłyby, a 
przynajmniej ogromnie zmalałyby kradzieże, 
zwłaszcza wśród nieletnich dzieci, bo nie by- 
łoby gdzie spieniężyć skradzionych rzeczy. 


Pozostały mi w pamięci słowa JE. p. 
Marszałka, kiedy pod wpływem uroczystości 
maryańskiej, otwierając ubiegłą sesyę sejmo- 
wą, zwrócił uwagę na doniosłość zasad mo- 
ralnych dla dobra kraju. 


Ani na chwilę nie wątpię w szczerość 
słów JE. p. Marszałka, ale właśnie dlatego 
mam jak najsilniejsze przekonanie, że JE. p. 
Marszałek jak również i Wysoka Izba pra- 
gnąc moralność w kraju podnieść jak najwy- 
żej, przychylą się do postawionego wniosku 
i usuną budki mytnicze. 


Ubytek w dochodach z myt krajowych 
stokrotnie się opłaci przez położenie tamy 
złodziejstwu, przez zniknięcie kradzieży, przez 
zmniejszenie się pijaństwa, a także i klęski 
pożarowe ogromnie zmaleją. 


A jak się przedstawia pobór myt na 
drogach i mostach ? 


Podczas targów i jarmarków jadą wło- 
ścianie do miasteczka, prowadzą bydło, nie- 
rogaciznę i inne zwierzęta, niosą na targ 
skórki, jaja, masło i і. р. a wszyszy muszą 
się zatrzymywać przed zaporą mytniczą. 


Mytnik nie spieszy się odebrać należy- 
tość za myto, ale dobija targu o skórki, jaja 
masło itp. artykuły, bo wie, że nikt nie prze 
kroczy zapory mytniczej, gdyż musiałby za- 
płacić kontrabandę. Mytnik jest nawet koa- 
tent, jeżeli ktoś zniecierpliwiony poważył się 
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na przekroczenie zapory mytniczej, bo mytnik 
nietylko zarobi na skórkach, ale i na kontra- 
bandzie. 


Z tego Wysoka Izba może się przeko- 
nać, że ta uboższa ludność w różny sposób 
jest upośledzoną i wyzyskiwaną przez mytni- 
ków drogowych. Myślę więc, że Wysoki Sejm 
przychyli się do mego wniosku i poleci Wy- 
działowi krajowemu przedłożenie na następ- 
nej sesyi sejmowej projektu zniesienia myt 
na drogach i mostach krajowych (Brawo) a 
mam także nadzieję, że JE. p. Marszałek 
zajmie się sprawą zniesienia myt i jak we 
wielu innych pożytecznych dla ludu sprawach 
swoim wpływem przyczyni się do tego, aby 
ten wniosek przez Wysoki Sejm uchwalony 
został i w czyn wprowadzony jak wiele in- 
nych pożytecznych ustaw, jak np. ustawa © 
konkurencyi szkolnej, o włościach rentowych 
i wiele innych, za co lud jest mu wdzię- 
czny. 


Na tem kończę i proszę о przyjęcie 
wniosku i odesłanie go do komisyi drogowej. 
(Brama i oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jety. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Fruchtmanna о znaczne powiększenie liczby 
posad radców w c. k. najwyższym  trybunale 
w Wiedniu. (Aleg. 454). 


Dla uzasadnienia wniosku ma 
Fruchtmann. 


głos p. 
4 


Р. Fruchtmann. Wysoki Sejmie ! 


Stosunki, które panowały w Najwyż- 
szym Trybunale, eo do liczby  referentów 
i posad radców uUworu, już od długiego sze- 
regu lat nie były normalnemi. Liczba ta 
była zawsze za szczupłą a ze względu na to, 
że radcami dworu przy Najwyższym Trybu- 
nale nie mianują ludzi bardzo młodych, lecz 
w podeszłym wieku, skutek tak szczupłej 
liczby dawał się we znaki już od dawien 
dawna. 


Ale znosiliśmy to ze zwykłą nam cier- 


pliwością, (p. Buynowski: „barania cierpli- 
wość*) i pobłaźliwością; i cierpliwość ta da- 
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szybkości, jaka była w pierwszych 2 instan- 
cyach. 


Jeżeli procesy w pierwszej i drugiej 
instancyi trwały regularnie do 3 lat, to nikt 
się nie niecierpliwił tak bardzo, jeżeli Najw. 
Trybunał potrzymał sprawę 6, 7 do 6 mie- 
sięcy. 


To był stosunek jeszcze znośny. 


Ten stosunek jednak pogorszył się bar- 
dzo, a bardzo od czasu zaprowadzenia nuwej 
procedury cywilnej. 


Ta procedura wydana pod hasłem szyb- 
kości i taniości postępowania, staje w rażą- 
cym stosunku do czynności Najw. Trybunału. 
Proces cywilny pod panowaniem nowej pro- 
cedury bywa w ciągu 3, 4 i 6 miesięcy w 2 
iustancyach załatwiony. 


A gdy sprawa dostanie się do Najw. 
Trybunału to trzeba czekać 6, 7, 8 miesię- 
cy. Jaka stąd wynika szkoda dla wymiaru 
sprawiedliwości dla stron interesowanych ma- 
teryalna, tego chyba udowadniać nie trzeba. 
Nierównie gorszy jest stosunek w sprawach 
karnych. Sprawa zaskarzającego nieważność 
postępowania, w Najw. Trybunale czeka mie- 
siącami całymi nmiezałatwiona, a przez cały 
ten czas, człowiek ten nieszczęśliwy oskarzo- 
ny zostaje pod mieczem Damkolesa. Nie wie 
on, jaki jego los będzie w najbliższej przy- 
szłości. Wszystko to jest skutkiem braku 
sił. '0W sprawach karnych jest to tem bar- 
dziej rażącem, że obecnie, co z całem uzna- 
niem trzeba podnieść, postępowanie przed- 
wstępne i rozprawa, bardzo szybko się odby- 
wają, 3 do 4 miesięce zostaje załatwiona, 
a w Najw. Trybunale trzeba czekać 7, lub 
8 miesięcy. A to wszystko pochodzi z tąd, 
że niema sił przy Najw. Trybunale. (p. Buy- 
nowski: „Rząd sprzyja krajowi*). Nie ma 
dość licznych sił. Referenci nie są abso- 
lutnie wstanie podołać nawałowi pracy, i po: 
mimo najlepszych chęci nie potrafią szybko 
pracować. Poszło stąd, że przytoczę tylko 
jeden przykład. W sprawach cywilnych, które 
opierają się na zasadzie ustnego jawnego po- 
stępowania i bezpośredniości rozprawy, w dro- 
dze rewizyi żadna rozprawa się nie odbywa. 


Wprawdzie powiada ustawa, źe z regu- 
ły Ń jw. Trybunał ma prawo rożstrzygać na 
tajn m posiedzeniu. Ale ma także prawo 
w w padkach, które wymagają szczególnego 
trak wania, ma prawo rozpisać rozprawę 


ła się poniekąd psychologicznie wytłómaczyć, ji Ба" б sprawy ше według cudzych aktów, 


albowiem szybkość 


sit venia verbo, —|ale ra podstawie ustnego, 


bezpośredniego 


z jaką Najw. Trybunał załatwiał sprawy, zo-| prze łzchania stron. To jest jednak wyklu- 


stawała w proporcyonalnym stosunku do tejlczonem bo Najw. Trybunał trzyma 


się tej 
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zasady, że każda Sprawa bywa zała- 
twianą tylko ma tajnem posiedzeniu, bez 
przesłuchania stron. Ale wszystko to jeszcze 
nie byłoby mnie spowodowało, żebym się 
mieszał do spraw Najw. Trybunału. Ostate- 
cznie jednak postępowanie rządu było takie, 
że nas formalnie wyzywa do zajmowania się 
tą sprawą, tu w Sejmie. Rząd;mianowicie za- 
radza brakowi sił w Najw. Trybunale w spo- 
sób bardzo doweipny. Oto powołuje radców 
apelacyjnych z rozmaitych sądów drugiej in- 
stancyi, na pomocniczych radców do Najw. 
Trybunału. 


Nie chcę się rozwodzić nad tem, czy 
to jest słusznem odrywać radców apelacyj- 
nych z domowego ogniska na rok, albo ni 2 
do Wiednia, gdzie przecież muszą prowadzić 
życie kawalerskie, bo rodziny odrazu ze sobą 
wziąć nie mogą. 


Ale i sama apelacya, to jest Sąd wyż- 
Szy cierpi na tem, bo jej znowu brak sił. 
Tak np ze Sądu apelacyjnego lwowskiego 
Lowołano 4 radców i to najlepsze siły, nie 
ubliżając innym pp. radcom. — Przez to 
sąd bywa dezorganizowany. 


Bo teraz istnieją przy Sądach stałe 
senaty, a takich senatów w ciągu roku nie 
można zmieniać, bo muszą się schodzić ra- 
zem, a więc jak zabraknie jakiegoś członka 
z senatu I., to trzeba go wziąć ze senatu II. 
zato jednak ten drugi nie może znowu funk- 
eyonować. Pozostaje więc zupełna dezorgani- 
zacya. I temu stara się rząd również dowci- 
pnie zaradzić, ale bardzo szkodliwie dla spra- 
wy. Oto sprowadza sobie radców z I. instan- 
cyi do Sądów II. instancyi do pomocy. Jest 
jednak jawną tajemnicą, że Sądy І. instaacyi 
nie są należycie obsadzone. Siły są tam 
itak zaszczupłe i jeśli jedna siła ubędzie, 
to sąd już nie może podołać swemu zadaniu 
Sądy I. instancyi mają ogromną liczbę senatów: 
senat cywilny, weksłowy, senat dla spraw hi- 
potecznych i egzekucyjnych, dalej przynaj- 
mniej 2 karne senaty, Izbę radną i t. d., 
1t. d. Prócz tego sądy I. inst- oddają poka- 
źną liczbę radców do sądów powiatowych. 


Żeby choć przez to urząd osiągnął ja- 
kąś oszezędność. Ale i to nie. Bo tego radcę 
| 


apelacyjnego nie można przecież wziąć pod 
tymi samymi warunkami do Wiednia, ale 
trzeba człowiekowi, którego się wyrywa od 
rodziny, coś dodać. Pensyę musi rodzinie 
Pozostawić, a on sam we Wedniu też żyć 
musi. Stąd rząd wypłaca mu koszta podróży 
l pewne dyety. A taksamo dzieje się z rad- 
ami I. instancyi, których się powołuje „na 
Pomoc* do Sądu apelacyjnego. Jakkolwiek 
jednak otrzymują dyety, to mogę zapewni 
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Panów, że szkody, jakie się im wyrządza, 
nigdy się temi dyetami nie wynagradza, dy- 
ety bowiem te są niewystarczające. 


Jak powiedziałem, w ostatnich czasach 
zabrano nam 4 radców ze Sądu apelacyjnego 
we [.wowie, a teraz właśnie znowu pojawił 
się cyrkularz z Prezydyum apelacyi lwow 
skiej, że trzech radców potrzeba z Apelacyi 
do Wiednia, a trzech z prowincyi до Ape- 
lacyi. ; 


А praktyka jest jeszcze «ака, że jeśli 
ubędzie w jakim sądzie jedna taka siła, to 
ministeryuin dopiero zastanawia się czy ten 
ubytek zastąpić siłą; w Stryju np. zdarzyło 
się 26 na miejsce pensyonowanych radców 
nie nadeszłi nowi. 


Temu trzeba stanowczo zaradzić i do 
tego właśnie zmierza mój wniosek. Nie po- 
stawiłem wniosku, żeby przy Najwyższym 
Trybunale ustanawiać li tylko polskich albo 
ruskich referentów; senaty hkowiem polski 
i ruski i tak być muszą. Mnie chodzi o to, 
żeby Wiedeń przestał zabierać nam nasze 
siły w powyższy sposóy. Dlatego pozwoliłem 
sobie wniosek swój w tej formie przedstawić. 
Pod wzgiędem formalnym proszę о nadesła- 
nie go do komisyi prawniczej. (Broma, 
oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu w sprawie formalnej? (Мав). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce ręsę podnieść. ( Wię 
kszość) Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Filida Włodka o zwolnienie od opłaty 
podatku spożywczego gospodarzy przy sprze» 
daży mięsa z bydląd dorżniętych z konie- 


+ ezności. (Alleg. 455). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos р. 
Włodek. 


P. Włodek. Wysoki Sejmie! 


Do postawienia mojego wniosku spowo- 
dowała mię ta okoliczność, że kiedy w ubie- 
głym miesiąca wrześniu, zwołałem trzy zgro- 
madzenia publiczne w powiecie Tarnowskim 
co raz w innej okolicy powiatu, na każdem 
z tych zgromadzeń włościanie wyborcy do- 
magali się, aby w nadchodzącej sesyi sejmo- 
wej postawić wniosek, żeby sztuki bydła do- 
rzynane z konieczności, jako to z powodu 
ciężkiego porodu, zdęcia i t. p. wypadków 
wolne były od opłaty akcyzowej. 


Trafia się częsta, że biedny gospodarz 
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mając tylko jedną krowę, jedyną żywicielkę 
swojej rodziny, zmuszony jest ją dorznąć 
z powodu poprzód przytoczonych wypadków. 


Jeżeli się poważył sprzedać jedno kilo 
mięsa przed opłaceniem dzierżawcy akcyzy, 
narażony jest na grubą karę pieniężną, tak, 
że jemu ze sprzedaży mięsa nie nie pozo- 
stanie. 


Wiadomo mi jest o takim wypadku, że 
gospodarz z dorzniętej sztuki wybrał za mię- 
so 15. złr., a dzierzawcy akcyzy zapłacił ka- 
ry 20 złr. Takich i tym podobnych wypad- 
ków można liczyć na setki. Aby ludność 
uchronić od takich niesłychanie wysokich kar, 
Wysoki Sejm raczy uchwalić mój wniosek, a 
pod względem formalnym proszę o odesłanie 
до komisyi gospodarstwa krajowego. (Brama 
i oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu w sprawie formalnej? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzieleniu Wydziałowi powiatowe 
mu w Sanoku koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu gminnego |. kl. 
«przez San, między Tyrawą solną, a Mrzy- 
głodem. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Wydzia- 

łowi powiatowemu w Sanoku koncesyi do 

pobierania opłat mytniczych od przewozu 

gminnego I. kl. przez San między Tyrawą 
solną i Mrzygłodem. 


Wysoki Sejmie! 


Gmina Tyrawa solna powiatu Sanockie- 
go utrzymywała od kilkudziesięciu lat przewóz 
na Sanie, położony miębzy tą gminą i Mrzy- 
głodem i na podstawie koncesyj sejmowych 
pobierała opłaty mytnicze. Ostatnią koncesyę 
otrzymała na 5 lat uchwałą sejmową, zatwier- 
dzoną  Najwyższem postanowieniem z dnia 
19. lipca 1899 (Nr. 91. dz. u. kr.). Konce- 
sya ta zgasła 4. października 1904 ponieważ 
gmina nie wniosła podania o jej przedłuże- 
nie. Natomiast wniosła ona w grudniu 1904 
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prośbę do Wydziału powiatowego w Sanoku 
o przyjęcie przewozu w zarząd powiatu. 

Jakkolwiek wydatki na utrzymanie tego 
przewozu stale przewyższają dochody, to je- 
dnak Wydział powiatowy ze względu na nie- 
zbędną potrzebę tego przewozu dla komuni- 
kacyi publicznej, na podstawie uchwały Rady 
powiatowej z dnia 13. września 1905 wniósł 
prośbę do Wydziału krajowego о uznanie 
tego objektu za gminny I. kl. i wyjednanie 
dla niego koncesyi mytniczej. 

Rzeka San w miejscu, gdzie przewóz 
się znajduje, wynosi przy zwykłym stanie 
wody około 150 m. szerokości. 


Obecny przewóz składa się х promu 
i krypy, zbudowanych w roku 1897 kosztem 
około 900 Koron. 

Wkrótce musi Wydział powiatowy wy- 
budować nowy przewóz, który ma się skła- 
dać z promu drewnianego 13 m. długiego, 
5 m. szerokiego i 0:75 m. głębokiego, tudzież 
z krypy 6 m. długiej i 1:30 m. szerokiej. 
Nadto zbuduje Wydział powiatowy pomosty 
przy obu brzegach po 5 m. długie i 45 m. 
szerokie i prócz innych drobnych przyrządów 
zakupi nową linę drucianą 250 m. długą. 


Według kosztorysu urządzenie nowego 
przewozu wynosić będzie 1.767 Koron 50 h. 
Koszta utrzymania oblicza Wydział powiato- 
wy rocznie na przeszło 250 Koron, zaś do- 
chody z myta, o które prosi, na 150—200 
Koron. Niedobór pokryje powiat z dodatków 
do podatków, które w roku bieżącym wyno- 
szą razem 41"/. Wobec tych danych Wy- 
dział krajowy uznaje powyższy przewóz na 
Sanie za gminny I. kl. i oświadcza się za 
udzieleniem Wydziałowi powiatowemu w Sa- 
noku koncesyi na 5 lat na pobór opłat my- 
tniczych w granicach taryfy III. kl. przyjętej 
ustawą z dnia 25. grudnia 1871 dla myt 
krajowych. 

Na tej 
wnosi: 

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną */. 
uchwałę. 


podstawie Wydział krajowy 


Uchwała 


o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Sa- 

поки koncesyi do pobierania opłat mytni- 

czych od przewozu gminnego |. kl. przez 

rzekę San między Tyrawą solną i Mrzy- 
głodem. 


Art. І. 


Na przeciąg iat pięciu od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do 


ГУ 
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pobierania myta od przewozu gminnego I |nchwały en bioc. Czy żąda kto głosu? (Мені). 
klasy przez rzekę San między Tyrawą solną | Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
i Mrzygłodem Wydziałowi powiatowemu |ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
w Sanoku jako władzy zarządzającej, a to| wniosek przyjmuje, zechc2 rękę podnieść. 
na rzecz tego przewozu z zastrzeż niem, że|(Wżększość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
Wydział powiatowy, używając środków prze-|tę uchwałę en bloc, zechce rękę podnieść. 
widziauych w 88. 19, 25 i 26 ustawy drogo- | ( Większość). Jest przyjętą. 

wej z ania 5. lipca 1897 (dz. u. kr. Nr. 43) 
przy pomocy pobieranego w myśl 5. 32 tejże 
ustawy dochodu z powyższego myta, pokry- 
wać będzie wszelkie koszta połączone z u- й р 
trzymaniem omyconego przewozu w dobrym Marszałek. Jest wniosek przystąpienia. 
stanie. Na wypadek zaniedbania utrzymywa-; do trzeciego czytania, bez czytania. Czy żąda 
nego przez Wydział powiatowy przewozn, za- | kto głosu? (кі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
strzega sobie Wydział krajowy wydanie sto- | rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sownych zarządzeń wskazanych w 8. 35. ust. | SOWaNIa. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeviem czytaniu bez czytania. 


2 і 3 wyżej powołanej ustawy drogówej. rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu 
Art. II. bez czytania zechce rękę podnieść. ( Większość.) 


Jest przyjęta. 
Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 


Opłatę myta pobierać należy . 


według następującego wymiaru 


" 7 *|jowego o udzielenie gminie Jeziorzany konce- 

а) od każdej sztuki bydła pociągowego |3Yi do pobierania opłat mytniczych od prze- 

w zaprzęgu 8 (ośm) h.; wozu przeż Wisłę między Jeziorzanami i Ко- 
panką. 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego ; М 
nie w zaprzęgu, 04 bydła pędzonego ciężkie- Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 
go i koni wierzchowych 6 (sześć) h.; Sprawozdawea Członek Wydziału kra- 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego WE MU ACE 


drobnego 2 (dwa) b.; Sprawozdanie 


d) od jednej osoby, wyjąwszy woźnicęj | a , Й A> 
przy saprzęgu i wierzchem jadącego 4 (cztę- | Wydziału krajowego o udzieleniu gminie Je- 


ry hal.) ziorzany koncesyi do pobierania opłat my- 
і s 4 i ,|tmiczych od przewozu przez Wisłę między 
Mieszkańcy gminy Tyrawa solna wolni Jeziorzanami i Kopanką, 


Są od opłaty myta przewozowego. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą Wysoki Sejmie! 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, Za przyzwoleniem c. k. Namiestnictwa 
owce, kozy i świnie do drobne.o. Od bydła|z dnia 14. czerwca b. r. L. 38.249 urządzi- 
niesionego lub wiezionego wozem nie opłaca |ła gmina Jeziorzany dla komunikacyi publi- 
SIę żadnej należytości, cznej przewóz na Wiśle na drodze gminnej 
Il. klasy, wiodącej od Piekar przez Jeziorza- 
ny powiatu krakowskiego do Skawiny, powia- 
tu wielickiego i obeenie wniosła prośbę do 


р Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
dą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej, 


Art. Ш. Wydziału krajowego 0 wyjednanie koncesyi 
| mytniczej. 

, Przy poborze туба mają być zachowane Szerokość rzeki Wisły w miejscu, gdzie 
ogólce przepisy o uwolnieniu od opłaty myta | prom się znajduje, wynosi przy zwykłym sta- 
lub o zniżeniu tejże. nie wody 79 m. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Prom jest zbudowany z drzewa. Dłu- 


Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu |gość jego wynosi 10 m., szerokość 3.50 m. 
Ше żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- Nadto zbudowano łódź drewnianą 9 m. długą 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. i 1:50 m. szeroką. 

Koszta urządzenia tego przewozu wyno- 
szą około 1.400 K.Koszta utrzymania jego 
oblicza gmina rocznie na 720 K. 

Wydział powiatowy w Krakowie popie- 
Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej|ra tę prośbę i twierdzi, że dochód z туба! 
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lowego p. kąmbski. 'Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en Біос. 
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o które gmina prosi, może przynieść rocznie | 


około 680 K. 


Wydział krajowy oświadcza się za udzie- 
leniem gminie Jeziorzany proszonej Копсевуї 
na pięć lat z zastosowaniem w myśl ustawy 
z dnia 25. grudnia 1871 N. 18 Dz. и. kr. 
z roku 1872 taryfy III. klasy. 


Na tej 


podstawie Wydział krajowy 
wnosi : 


Wysoki Sejm raczy 


powziąć załączoną 
uchwaię : 


Uchwała 


o udzieleniu gminie Jeziorzany komisyi do 

pobierania opłat mytniczych od przewozu 

przez rzekę Wisłę między Jeziorzanami i Ko- 
panką, 


Art. І. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konaniu tej uchwały nadaje się gminie Je- 
ziorzany powiatu krakowskiego prawo do po- 
bierania myta od przewozu przez rzekę Wi 
słę pod warunkiem utrzymywania przediiotu 
omyconego w dobrym stanie, własnym ko- 
sztem, z zastrzeżeniem, że analogicznie do 
postanowień zawartych w $. 38. ust. 12. u- 
stawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 (Dz. u. 
kr. Nr. 43), w razie niedopełnienia powyż- 
szego warunku, uprawniony będzie Wydział 
powiatowy do objęcia, za zgodą politycznej 
władzy powiatowej, przedmiotu omyconego 
w bezpośredni zarząd własny na koszt i nie- 
bezpieczeństwo gminy Jeziorzany. 


Art. IL 


Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru : 


a) od każdej sztuki bydłą pociągowego 
w zaprzęgu 12 (dwanaście) h., 


b) od każdej sztuki dydła pociągowego 
w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 6 (sześć) b., 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 3 (trzy) h., 


d) od jednej osoby, wyjąwszy woźnicę 
przy zaprzęgu i wierzchem jadącego 6 (sześć) h.; 
Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 


do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źŹrebięta, 
owce, kozy i Świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
zem nie opłaca się żadnej należytości. 
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Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nakł). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwa- 
їв en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Sprawozdawca Cłonek Wydziału krajo- 
wego p. Dąmbski., Wnoszę przyjęcie tej u- 
chwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (NWżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zcchce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większośś). Jest przyjętą. 


Następuje sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o zamknięciu rachunków funduszów 
krajowych za r. 1904. (Aleg. 456.). 


Sprawozdawca p. Głąbiński ma głos. 


Sprawozdawca p. Gtłłąbiński 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawey od czytania sprawa- 
zdania. 


(zaczyna 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
р. Sprawozdawcy jod czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę р. Sprawozdawcę 0 odczytanie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta): 
Wysoki Sejm raczyźuchwalić : 
1. Sejm wydaje Wydziałowi krajowemu 
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absolutoryum z rachunków fuduszów  budże- 
tem objętych za rok 1904. 


2. Uchwała powyższa obejmuje także 
absolutoryum dla c. k. Rady szkolnej krajo- 
wej z działu wydatków funduszu szkolnego 
krajowego i szkolnego emerytalnego za rok 
1904. 


3. Rachunki funduszów samoistnych bu- 
dżetem nieobjętych, funduszu propinacyjnego 
miast, funduszu pożyczkowego dla gmin na 
budowę koszar діа c. i k. wojska, fanduszu 
krajowych koszar wojskowych, fundnszu by- 
łego galic. korpusu ochotników z r. 1859, 
funduszu pożyczkowego dla spółek wodnych, 
funduszu pożyczkowego ala gmin na budowę 
szkół ludowych, funduszu kolejowego, stałe- 
go funduszu przemysłowego, funduszu  ро- 


żyezkowego dla_kółek rolniczych stałego fun- 
duszu hodowlanego, funduszu  pożyczko- 
wego | діа przemysłu rolniczego i fun- 


duszu pożyczkowego dla spółek oszezędno ści 
i pożyczek systemu Reiffeisena przyjmuje 
Sejm do wiadomości. 

4. Sprawdzoną ndwyżkę z rachunków 
funduszu krajowego za rok 1904 w kwocie 
254.506 K. przenosi się na rok 1906 i wsta- 


wia się do budżetu roku 1906 w rubr. XIII. 
dochodów. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda Lto głosu ? 


Р. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 


Р. Stojałowski. Wysoka Izbo ! 


Znowu przypada mnie rola zabierania 
głosu w tej tak ważnej sprawie, jaką jest 
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funduszów, które są pod zarządem krajowym. 
Tego się w budżecie nie robi i skutkiem te- 
go nie można mieć jasnego wyobrażenia, ! ja- 
kim jest właściwy stan majątku krajo- 
wego. 


Zwrócić chciałbym uwagę na jedną 
rzecz, poruszoną w sprawozdaniu, że wielka 
jest różnica pomiędzy dochodami, które вів 
preliminuje a wydatkami, które się uchwala. 


Tak robi rząd austryacki i баїйсуа 
widocznie w tem rząd naśladuje, że zawsze 
zbierze o jakich 20 milionów więcej, aniżeli 
się preliminuje a potem wydaje też o kilka- 
naście milionów więcej, nie pytając się раг- 
lamentu. Jest to furtka do pewnej samowoli, 
ро się bądź co bądź rozporządza kwotami 
bardzo znacznem bez zezwolenia  parla- 
mentu. 


To samo powtarza się także w naszym 
kraju. Kiedy przychodzi się z jakimś  wnio- 
skiem, który budżetu dotyczy, słyszy się, że 
nie należy przekraczać ram budżetowych, 
że nie należy uchwalać więcej, aniżeli fun- 
dusze krajowe na to pozwalają. 


Tymczasem, jak się ze sprawozdania 
okazuje w naszej Galicyi budżet krajowy 
w dochodach różni się o 2.079,000 K. Nie 
dziwnego, że się potem i wydatki różnią, że 
przychodzą przekroczenia w wydatkach przez 
Sejm uchwalonych, bo dochodzące również 
prawie do 2 milionów. 


Bądź co bądź tedy wykonawcy uchwał 
sejmowych, gospodarze kraju, są w tem mi- 
łem położeniu, że mają przynajmniej dwa 
miliony, którymi mogą rozporzadzać i o któ- 
rych się Sejm dowiaduje ostatecznie dopiero 


sprawozdanie о zamknięciu rachunków  fun-|przy sprawozdaniu o zamknięciu rachunków. 


duszów krajowych za r. 1904 a czynię to — 
przyznam się otwarcie — dla tej jednej przy- 
czyny, ażeby ta tak ważna sprawa nie psze- 
szła w tej Izbie zupełnie w miłczeniu. 
Przedewszystkiem jestem wdzięczny p. 
*prawozdawcy za to, że w swym referacie 
w tak jasny, zrozumiały i przejrzysty sposób 
przedstawia stan całego gospodarstwa krajo- 
wego a radbym tylko zwrócić uwagę Wyso- 
kiego Wydziału, naszego gospodarza  krajo- 
wego, ażeby skorzystał z tych uwag, które 
SĄ zawarte w tem sprawozdaniu i nie ро- 
Przestał na absolutoryum, jakie dostanie za 
Prowadzenie rachunków. 
; Życzyłbym sobie, ażeby Wydział kra- 
Jowy, jak to czyni sprawozdawca, przedsta- 
Wiał rachunki w ten sposób, żeby posłowie, 
zjeżdżając się na krótki czas, rnogli się ła- 
two rozpatrzeć w tem, ażeby, jak sprawoz- 


Nie stosuję tego bynajmniej do obec- 
nego Wydziału, ale w każdym razie powie- 
dzieć muszę, że jest to bądź co bądź furtka 
do pewnej samowoli, jeżeli bez uchwały sej- 
mowej pobiera się i wydaje się ze dwa mi- 
liony więcej. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że przekrocze- 
nia w wydatkach trafiać się mogą. Osobliwie 
odnośnie w jednej z największych rubryk na- 
szego budżetu, na cele zdrowotne, z góry 
przewidzieć nie można, ilu będzie chorych 
i jak długo ich leczyć potrzeba będzie ; prze- 
widzieć nie można п. p. faktu, że rząd Kli- 
nikę założył a potem na klinikę nie chce 
dać pieniędzy i że ją będzie musiał kraj 
chwilowo utrzymywać. 


Ale są i inne rubryki budżetu krajo- 
wego, gdzie te wydatki mniejby były uspra- 


dawca poleca, rozdzielił to, со właściwie sta-; wiedliwione, aniżeli wydatki na sprawy zdro- 
howi majątek kraju od tych najrozmaitszych 'wotne. Takie п. p. wydatki, które zdaje mi 


2040 88. Posiedzenie z dnia 


się, powinny być przewidziane i Sejmowi 
przedłożone, stanowią wydatki па! zarząd, 
przy których jest przekroczenie o 20740 K. 
Przy ścisłem badaniu znalazłyby się jeszcze 
i inne przekroczenia. 


Oszezędności, które w sprawozdaniu wy- 
kazano, jak już sam sprawozdawca wytknął, 
nie są wcałe pocieszające; a oszezędza Wy- 
dział krajowy w takich rubrykach, gdzie ra- 
czej należałoby wszystkie siły wytężyć, by 
użyć tych pieniędzy na ten cel, na który 
Sejm uchwałił. Stało to się tak w dziale 
gospodarstwa, jak w dziale przemysłu. Słu- 
sznie też powiada p. Sprawozdawca, że te 
oszczędności nie przedstawiają dla kraju ża- 
dnego pożytku, ale raczej pewnego rodzaju 
szkodę. 


Niemile też dotknęło mnie szczędzenie 
przy wydatkach na pewien rodzaj sług i ro- 
botników Wydziału krajowego. Sądzę, że 
oszczędzać na czyjejś pracy i płacy nie 
godzi się. 

Nie stawiam żadnych rezolucyj, ani po- 
prawek do wniosków komisyi, tylko zwracam 
się z prośbą do Wydziału krajowego, aby 
budżet ułożył w myśl wskazówek, podanych 
ptzez sprawozdawcę i oddzielił majątek kra- 
jowy od funduszów, którymi rozporządza 
i aby ten stan majątkowy przedstawił w taki 
sposób, ażebyśmy mieć mogli jasny 1 z rze- 
czywistym stanera zgadzający się pogląd, 
a również i o to, ażeby sprawdziwszy, że 
wydatek z centa jest wyższy aniżeli dotych- 
czas obliczono przy budżecie krajowym, ро- 
dawał wydatki i przychody w kwotach, któ 
reby nie wykazywały tak wielkich różnie jak 
te, które nam w sprawozdaniu przedstawił. 
Można się omylić przy każdem budżetowaniu 
o jakie kilkanaście tysięcy — ale, gdzie jest 
różnica o 2 miliony, to jest to suma tak po- 
ważna, że przy budżecie, który ostatecznie 
nie wynosi więcej aniżeli dwadzieścia kilka 
milionów, możnaby tak grubej omyłki uni- 
knąć. 

To są życzenia, które do  rezolucyj 
przedstawionych przez szanownego sprawo- 
zdawcę dodaję a zresztą głosować będę za 
wnioskami, które tu przedłożył. 


Marszałek. 
głosu ? 


Członek Wydziału krajowego P. Jahl. 
Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wy- 
działu krajowego р. Jahl. 


Członek Wydziału krajowego p. Jahl. 
Wprawdzie ks. Stcjałowski sam zaznaczył 
na wstępie, że tylko zabiera głos dla zwy- 


Czy żąda jeszcze kto 
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czaju, a głównie dlatego, że się obawia, by 
tak ważna sprawa przecież nie przeszła tez 
głosu, więc właściwie nie powinienbym na 
podniesione przez niego zarzuty odpowiadać, 
gdyż właśnie z tego jego zastrzeżenia мупі- 
kałoby, że on rzeczy tak bardzo ma Serye 
nie bierze, jednakże mimo to, ażeby się nie 
wydało, że podniesione zarzuty przecież spa- 
dają na Wydział krajowy, śmiem odpowie- 
dzieć, że zamknięcie rachunkowe jest tylko 
ściśle logiczną konsekwencyą formalną Sa- 
mego budżetu i tak musi być szczegółowe, 
jak szczegółowym jest sam budżet. Forma 
zaś budżetu, jaką Wydział krajowy obeenie 
zachowuje i со do której zmiany sobie za- 
strzegł w budżecie przyszłym, polega na 
uchwale z r. 1902, która wyraźnie tę formę 
Wydziałowi krajowemu przepisuje i Wydział 
krajowy od r. 1908 trzyma się stale tej 
formy. Tyle co do formy. 


Co do rzeczy samej podniósł p. ks. 
Stojałowski, że są zbyt wiełkie różnice po- 
między wydatkami i dochodami i że wskutek 
tego Wydział krajowy niejako zbyt samo- 
wolnie gospodaruje. Otóż muszę tu podnieść, 
że rubryki przekroczeń w wydatkach do- 
tyczą wydatków szkolnych i zdrowotnych. 


Co się tyczy wydatków szkołnych, to 
my administrujemy tylko dochodami, a wy- 
datkami zarządza Rada szkolna krajowa, od 
niej więc one były w roku sprawozdawczym 
zależne i zostały przez nią wydane. Do 
wydatków szkolnych należy także fundusz 
emerytalny, który został o sto kilkanaście 
tysięcy przekroczony, i za to nawet Rada 
szkolna krajowa, jakkolwiek sama gospoda- 
ruje, nie może być do odpowiedzialności 
pociągnięta, bo nie jest to jej winą, jeżeli 
w dotyczącym roku sprawozdawczym tylu 
a tylu nauczycieli poszło na pensyę, albo 
przeniosło się na tamten świat i wskutek 
tego fundusz emerytalny musiał tyle a tyle 
wypłacić wdowom i Sierotom. 

То są najważniejsze rubryki, które nie 
zależą od Wydziału krajowego i jeżeli je 
przekroczono, to przekroczenie to nie po- 
chodzi z jego winy, ale zależy od tego, że 
Sejm może zbyt skromnie, ostrożnie preli- 
minuje. 

Co do przekroczeń w zarządzie, to wy- 
jaśnienie tego znajduje się na stroniey 10-tej 
sprawozdania. Ze wskutek wydatków na pen: 
sye, zaopatrzenia i na zwiększenie druków * 
na żądanie posłów, rubryka ta wykazuje 
przekroczenie, to również mie jest od Wy- 
działu krajowego zawisłem i jest on w tej” 
mierze zupełnie usprawiealiwiony. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze 
głosu ? 


kto 
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P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. ks. Stoja- 
łowski. 


P. ks. Stojałowski. Wysoka lzbo! 


Nie byłbym zabierał głosu i poprzestał 
na wyjaśnieniach członka Wydziału krajo- 
wego p. Dr. Jahla, gdyby nie jego wstęp, 
który mi podsunął słowa, których nie po- 
wiedziałem. Nie powiedziałem mianowicie, 
że mówię dla zwyczaju tylko, lecz, że mówię 
dla tej koniecznej zasady, którą uważałbym, 
że częściej potrzeba w naszym Sejmie 
w praktykę wprowadzać, ażeby przy najwa- 
żniejszych sprawach dyskusye rozpoczynać, 
bo inaczej milionowe rzeczy mogłyby przejść 
w milczeniu. Więc nie dla zwyczaju tylko, 
ale dla zasady i przekonania chciałem głos 
zabrać, aby w każdym razie zwrócić uwagę 
Szanownej Izby i całego kraju na naszą go- 
spodarkę krajową. Konsekwentnie też za- 
przeczyć temu muszę, a raczej odeprzeć to, 
jeżeli członek Wydziału krajowego p. Jahl 
powiada, że ja sam nie wićrzę w zarzuty, 
które podniosłem i że też dlatego 00 mi 
nie wierzy, i muszę skonstatować, że wi- 
docznie musiał mi uwierzyć, skoro się tłó- 
maczy. Więc zastrzegam się przeciwko temu, 
jakobym kiedykolwiek mówił o czemś, w co 
nie wierzę. 

Nie chciałem robić Wydziałowi kra- 
jowemu żadnych zarzutów, powiedziałem 
tylko, że to sobie robi tak parlament wie- 
deński i że to — jak widać — praktykuje 
się w naszym Sejmie, że w tych wydatkach 
і rubrykach są milionowe różnice, czasem 
nie zawinione, a czasem zawinione. Dlatego 
dla ostrożności przyda się wiedzieć posłom 
1 wszystkim, że dochody bywały mniejsze, 
BIŻ się mówiło, a wydatki większe, niż się 
uchwaliło. 

To przyznał członek Wydziału krajo- 
wego, więc widocznie miałem słuszność. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nikł). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Gtłąbiński. Wysoka 
Izbo! 


Z powodu przemówienia p. ks. Stoja- 
łowskiego uważam za swój obowiązek dodać 
kilka słów do sprawozdania. 


Nie ulega wątpliwości, że przekroczenie 
budżetu za rok 1904 jest znaczne, komisya 
budżetowa wykazała jednak w sprawozdaniu, 
20 w znacznej części przekroczenie to jest 
następstwem uchwały sejmowej, a mianowicie 
uchwały, na mocy której zaciągnięto poży- 
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czkę w kwocie 850.000 koron, której użyto 
па załagodzenie klęsk rolniczych. Rzeczywi- 
ste zatem przekroczenie jest niższe, a mia- 
nowieie w dochodach wynosi ono 1,248.082, 
w wydatkach zaś 1,010.999. 


O ile jest przekroczenie w dochodach, 
o tyle musimy uznać je za zupełnie uspra- 
wiedliwione. Wprawdzie niewątpliwie ma słu- 
szność p. ks. Stojałowski twierdząc, że nie- 
raz w budżetach państwowych, a w szczegól- 
ności w dawniejszych umyślnie były dochody 
preliminowane zbyt nisko, ażeby zapewnić 
funduszowi państwowemu wysokie zwyżki, 
w па5гуш jednak budżecie takiego budżeto- 
wania nie ma, tylko jest budżetowanie ko- 
nieczne, podyktowane względami ostrożności. 


Rok 1904 — jak wiadomo — nie był 
bardzo pomyślny i uważać musimy za szczę- 
śliwy zbieg ukoliczności, że dochody z dodat- 
ków do podatków bezpośrednich przyniosły 
o przeszło 600.000 kor. więcej, aniżeli się 
spodziewano. 


Jeżeli jednak nawet z umysłu ostrożnie 
się preliminuje w tej nadziei, że te dochody 
będą nieco większe, to i taki preliminarz od- 
powiada racyonalnym wymogom budżetowa- 
nia, ponieważ należy z góry przygotować się 
na wydatki większe, aniżeli w budżecie prze- 
widywano. 


Tak też było w roku 1904. Wydatki 
były wyższe aniżeli przewidywano nietylko 
wskutek istotnych przekroczeń, ale przede- 
wszystkiem dlatego, że w budżecie szkolnym 
i sanitarnym nie można było przewidzieć 
wszystkich wydatków i budżety te zbyt nisko 
ułożono. 


Nie jest to jednak winą Wydziału kra- 
jowego, lecz w pierwszym rzędzie winą na- 
szych stosunków finansowych i Wysokiego 
Sejmu, który w uwzględnieniu braku pokry- 
cia, zmuszony był nieraz preliminować wy- 
datki niżej, aniżeli tego zasady racyonalnego 
budżetowania wymagały. 


W szczególności w r. 1304 w budżecie 
szkolaym krajowym okazał się wydatek na 
płace nauczycieli wyższym o 300.000 koron, 
aniżeli preliminowano, a tego wydatku uni- 
knąć nie było można. 


Tak samo nie dopisały dochody. Міа- 
nowicie dodatek do podatku dał zwyż 200 
tysięcy koron mniej, aniżeli w budżecie prze- 
widywano. 


Zbyt ostrożne budżetowanie w dawniej- 
szych latach było znowu następstwem obawy 
zwichnięcia równowagi finansowej. Pamiętać 
bowiem musimy, że zamknięcie rachunkowe 


|za rok 1904 jest ostatniem zamknięciem, 


2042 


które się kończy przynajmniej formalnie ró- 
wnowagą і zwyżką finansową, Mówię ,іог- 
malnie*, ponieważ faktycznie już w r. 1904 
mamy niedobór, skoro pozostałości kasowe 
z r. 1903 były znacznie wyższe aniżeli zwy- 
żka wykazana w zamknięciu za r. 1904. 


W ogólności gospodarstwo skarbowe 
kraju było w ostatnim szeregu lat umożli- 
wione tylko dzięki konwersyi długów inde- 
mnizacyjnych, dzięki temu bowiem mogły 
wydatki w ostatniem dziesięcioleciu róŚć Śre- 
dnio o 1,200.000 koron recznie bez zwi- 
chnięcia budżetu. 


Wprawdzie dochody rosły średnio zale- 
dwie o 700.000 koron rocznie, ale równo- 
cześnie ulga w wydatkach na długi wynosiła 
rocznie średnio blisko pół miliona koron. 


Musimy się więc i na przyszłość liczyć 
z tym normalnym wzrostem wydatków o 
1,200.000 koron rocznie, który będzie coraz 
to wyższy w miarę rozrostu budżetu krajo- 
wego. Z tego powodu możemy wyrazić tylko 
prawdziwą wdzięczność tym wszystkim czyn- 
nikom krajowym, których zabiegom zawdzię- 
czamy widoki na otwarcie nowych a obfitych 
źródeł dochodu dla kraju po roku 1910, już 
dziś bowiem możemy w nadzieji uzyskania 
tych dochodów śmielej aniźeli dotychczas bu- 
dżetować; możemy się zgodzić na zaciąganie 
pożyczek bieżących dla pokrycia niedoborów, 

gdyż dochody, jakich możemy się spodzie- 
wać po r. 1910, wszystkie te niedobory zdo- 
łają wyrównać. 

Powołując się zresztą na wywody sa- 
mego sprawozdania, pozostaję przy wnioskach 
komisyi budżetowej, poprzednio odczytanych 
i proszę o ich przyjęcie. 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. Proszę о odczytanie wnio- 
sków komisyi. 


Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta): 


Sejm wydaje Wydziałowi krajowemu 


absolutoryum z rachunków funduszów budże- | 


tem objętych za rok 1904. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Mzkt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 


Sprawozdawca р. Głąbiński (czyta): 
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Marszałek.Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Sprawozdawca p. Giłąbiński (czyta): 


Rachunki fund. samoistnych budżetem nie- 
objętych, funduszu propinacyjnego miast, fun- 
duszu pożyczkowego dla gmin ua budowę 
koszar dla c. k. wojska, fuduszu krajowych 
koszar wojskowych, funduszu byłego  galic. 
korpusu ochotników z r. 1859, funduszu po- 
życzkowego dla spółek wodnych, funduszu 
pożyczkowego dla gmin na budowę szkół 
ludowych, funduszu kolejowego, stałego fun- 
duszu przemysłowego, funduszu pożyczkowego 
dla Kółek rolniczych, stałego funduszu hodo- 
wlanego, funduszu pożyczkowego dla przemy- 
słu rolniczego i funduszu pożyczkowego dla 
spółek oszczędności i pożyczek systemu Rai- 
ffeisena przyjmuje Sejm do wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość), Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Głąbiński (czyta): 

Sprawdzoną nadwyżkę ż rachunków fun- 
duszu krajowego za rok 1904 w kwocie 
254.506 K. przenosi się na rok 1906 i 
wstawia się do budżetu roku 1906 w rubr. 
ХІІ. dochodów. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nakł). (Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: Sprawozdanie komisyi sa- 
nitarnej o sprawozdaniu Wydziału krajowe» 
go w sprawie rozszerzenia budynku szpitala 
powszechnego w Husiatynie. (А. 457). 

Sprawozdawca poseł Wurst ma głos. 


Sprawozdawca p. Wurst (zaczyna 
czyłać sprawozdanie). 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 


wolnienie p. Sprawozdawcę od czytania spra- 
wozdania, 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 


Uchwała powyższa obejmuje także ab-|Kę podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przy- 
solutorym dla c. k. Rady szkolnej krajowej 'JĘtY: Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
z działu wydatków funduszu krajowego i szkol- ! Wniosków komisyi. 


nego emerytalnego za rok 1904. 


Sprawozdawca р. Wurst (czyła) : 


38. Posiedzenie z dnia 


1. Sejm uznaje potrzebę rozszerzenia 
szpitala w Husiatynie przez dobudowanie 
pawilonu na 40—50 łóżek i przeprowadzenia 
wymienionych adaptacji. 

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zaciągnięcia pożyczki w tej wysokości, 
jaka okaże się potrzebną na pokrycie  роїо- 
wy kosztów tej budowy, oraz kosztów 
adaptacyi, z powodu przeobrażeń | Іокаї- 
ności istniejących. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta  przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Proszę 0 odczytanie. wniosków ko- 
misyi. 
Sprawozdawca р. Wurst (czyta): 


Sejm uznaje potrzebę” rozszerzenia szpi- 
tala w Husiatynie przez dobudowanie pawi- 
lonu na 40—50 łóżek i przeprowadzenia 
wymienionych adaptacji. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Sprawozdawca p. Wurst (czyta): 


Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki w tej wysokości, jaka 
okaże się potrzebną na pokrycie połowy ko- 
sztów tej budowy, oraz kosztów adaptacyi, 
z ALI przeobrażeń lokalności istnieją- 
суср. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nókł. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
не rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
Jęty. 


Następuje: Głosowanie nad wnioskami | 


w sprawie petycyi gmin: Chochołowa, Wito- 
wa, Wróbłówki, Podczerwonego,  Dzianisza, 
Cichego i Czarnego Dunajca (l. s. 432) 
W sprawie przywrócenia tymże prawa zarządu 
majątkiem leśnym, będącym własnością gmin 
powyższych. 


Zwracam uwagę, iż dyskusya w tym 
przedmiocie została już zamkniętą na po- 
przedniem posiedzeniu. 


Głosowanie jednak nie zostało przepro- 
wadzone, gdyż Izba nie była w komplecie. 
Obecnie zechce Izba w tej sprawie tylko 
głosować. Są mianowicie dwa wnioski : Wnio- 
sek komisyi opiewający: (czyta): Petycye 
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gmin powyż wymienionych odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do załatwienia. Drugi 
wniosek postawiony przez ks. Stojałowskiego 
i p. Skołyszewskiego w miejsce wniosku komi- 
syi opiewa: (czyła): Petycye gmin powyżej 
wymienionych odstępuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania, możliwego uwzględnie- 
nia i zdania sprawozdania na najbliższej 
sesyi sejmowej. Wniosek ks. Stojałowskiego 
i p. Skołyszewskiego idzie dalej, ponieważ 
do pewnego stopnia przesądza rzecz, propo- 
nując te petycye do zbadania i możliwego 
uwzględnienia. Poddam więc pod głosowanie 
wniosek ks. Stojałowskiego i p. Skołyszew- 
skiego, a gdyby upadł, podam do głosowania 
wniosek komisyi. 1 


Kto przyjmuje wniosek ks. Stojałow- 
skiego ip. Skołyszewskiego, zechce powstać. 
(Mniejszość). Wniosek upadł. 


Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Więksość). Wniosek przy- 
jety. 


Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku p. Wursta w sprawie 
pokrywania z funduszów państwa kosztów 
popisowych, przeznaczonych do badania szpi- 
talnego. (АПед. 458). 


Sprawozdawca 
głos. 


Sprawozdawca p. Tarnawski (zaczyna 
czytać sprawozdanie), 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprazdawcy od czytania Sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odezytanie wniosku komis;i. 


poseł Tarnawski ma 


Sprawozdawca р. Tarnawski (czyta). 


Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby koszta 
podróży popisowych, przeznaczonych do ba- 
dania szpitalnego pokrywał z funduszów pań- 
stwowych, jak to czyni z pokryciem kosztów 
podróży popisowych, przeznaczonych do Ко- 
misyi rozpoznawczej. 


Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da ato głosu? (Wiki) Gdy nikt głosu nie żą 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest. przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o petycyach w sprawie zmiany 
ustawy łowieckiej. 


2014 


Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz 
(czyta) : 


Sprawozdanie. 


Komisyi administracyjnej о petycyach do LS. 
690, 1273 i 1448, w sprawie zmiany ustawy 
łowieckiej. 


Wysoki Sejmie ! 


Powyżej przytoczone petycye, wniesione 
przez znaczną ilość gmin, domagają się całko- 
witej lub częściowej zmiany ustawy łowie- 
ckiej przeważnie w kierunku, który sprzeci- 


wia się zasadniczym postanowieniom dzisiej- | 


szej ustawy i komisya administracyjna musia- 
łaby proponować przejście do porządku dzien- 
nego nad przeważną liczbą tychże. 


Ze względu jednak, że na ostatniej se- 
syi sejmowej projekt nowej ustawy łowie- 
ckiej, wniesiony przez posła Żardeckiego, o0- 
desłany został do Wydziału krajowego do 


zbadania, w następstwie tego komisya admi-' 


nistracyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
„Petycye powyższe odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do dalszego użytku%, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu: 


P. Stapiński. Froszę o głos. 

Marszałek. Głos ma poseł Stapiń- 
ski. 

Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 

Wchodząe jako nowowybrani posłowie 


38. Posiedzenie z dnia 24. października 1905. 


cką bez liku, niestety jednak załatwienia tak 
jpiekącej sprawy trudno się doczekać. 


i Jesteśmy świadomi tak w tej sprawie 
jak i innych, że w nieskończoność sprawa 
„się przewleka w ten s;osób, że stawia się 
wnioski, wnioski te idą bądź do komisyi, 
(bądź do Wydziału krajowego, ludność wnosi 
| petycye, znów nad niemi dyskutujemy i tak 
іч nieskończoność młócimy i młócimy tę samą 
|słomę w kółko. Jednakowoż proszę panów, 
należałoby w tej sprawie to kręcenie się 
w kółko raz przerwać. 


Faktem jest chyba, nikt nie będzie się 
już przy tem upierał, żeby bogactwo kraju, 
żeby dochody gmin przemawiały za utrzyma- 
niem ustawy w obecnym jej stanie. 


Wyliczono publicznie, nawet sprawe- 
;zdanie Wydziału krajowego okazuje, że ізіс- 
; tnie dochód ten dziś jest minimalny, że na- 
jwet Wydział krajowy kwestyonuje czy on ja- 
kikolwiek wpływ ma na budżety gmin. Ja 
pozwolę sobie powiedzieć, że nie ma Żadne- 
go, bo ostatecznie są te dochody tylko koru- 
nowe, w tym czasie kiedy budżet gminny 
nawet wynosi kilkaset koron. 


Natomiast niewątpliwą jest rzeczą, że 
ludność cierpi wskutek tej ustawy w sposób 
bardzo dotkliwy. 


Proszę sobie wyobrazić to samo co 
skonstatował Wydział krajowy, że było tyle 
setek doniesień, tyle setek komisyi, że zmi- 
trężyły tyle czasu komisye urzędowe, taksa- 
torowie gminni, naczelnicy gmin, interesowa- 
ine strony, a zmitrężyły tylko z winy złej u- 
istawy łowieckiej. Zmitrężyli dlatego, że usta- 
wa łowiecka dopuszcza tego rodzaju postę- 
„powanie, iż celem dojścia do posiadania kil- 
kunastu koron, które należą nam za zniszcze- 
nie zboża, zniszczenie plonów, potrzeba aż 
|kilku miesięcy, ja powiem kilku lat docho- 
dzeń, zanim do swego dojdziemy, a w bar- 


do tej Izby mieliśmy sposobność zaapelować | dzo wielu wypadkach — o czem w sprawo- 
wówczas już do Szanownych Panów, aby ze- |zdaniu Wydziału krajowego nie ma dat, ale 
chcieli przyjąć do wiadomości, że jedną z naj- |eo jest rzeczą absolutnie pewną, Że co па)- 
dotkliwszych aczkolwiek drobnych dolegliwo- | mniej tyle wypadków —- o jakich sprawozda- 
ści, na które się powszechnie lud skarzy, alnie Wydziału krajowego wspomina — istnieje, 
którą w interesie publicznym należy jak naj-|w których ludność wcale się do władzy 0 


rychlej załatwić, jest ustawa łowiecka: 

Niestety, cztery lat minęło, sesya ma 
się już do końca, a uchwalenia nowej usta- 
wy łowieckiej nie doczakaliśmy się. 


odszkodowanie nie zgłasza, a również tyle 
wypadków, w których po oszacowaniu komi- 
syi i przyznaniu kosztów na tem się kończy, 
ponieważ ludność mauczona doświadezeniem 


> ROA: s sąsiadów, iż jeszcze jeden i jeszcze jeden 
Petycye ludność wnosiła i wnosi, na |rekurs trzeba zrobić, i jeszcze jeden rekurs 

zgromadzeniach wszystkich publicznych 0 tem | у sprawie tych kilkunastu koron, przy” 

w pierwszym rzędzie mówią. Fe" przez komisyę, рів chcąc wnosić 
W pismach również, w prasie eodzien- [rekursów, mówi: „Bądż zdrów i nie chce ich 

nej a oczywiście w pierwszym rzędzie w pra- | wnosić*. 

sie ludowej skarg na obecną ustawę łowic- (Р. Ккешра. Tak się dzieje). 
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Otóż ja wiedziony dobrą wolą apelowa-|z projektem ustawy łowieckiej ponownie sej- 
łem na pierwszej sesyi, abyście Panowie ze- | mowi przedłożę. 
chcieli to minimalne ustępstwo ze swoich 


przyjemności uczynić, bo wiemy dobrze tak ESEE 


jak Panowie, że pożitku z tego nie macie. Marszałek. Członek Wydziału krajo- 
Apelowałem, abyście z tej. przyjemności ze- | wego p. Pilat ma głos. 
chcieli zrezygnować, bo niewątpliwie, gdyby Członek Wydziału krajowego P. Pilat. 


ta sprawa przyszła z waszej dobrej woli, 
gdybyście byli ją dali pochopnie tak jak wtedy 
apelowałem i gdybyście byli wówczas przy- 
jechali do okręgu wyborczego z tą nową u- 
stawą, wtedy w wysokim stopniu zyskalibyście 
byli zaufanie ludności. Niestety po tak dłu- 
gim procesie po tylu dokue.liwościach, jeśli 
nawet stanie się zadość żądaniom ludności 
a stać się musi, to w rezultacie zasługa Pa- 
nów musi spaść do zera a tymczasem i wdzię- 


czność ludności musi spaść wobec was do = 
sea Na ten kwestyonaryusz przyszły odpo- 


wiedzi ze wszystkich starostw, które zostały 
przez Wydział krajowy zestawione, ułożone 
w tablice, uporządkowane a prócz tego te 


W jakiem stadyum znajduje się sprawa zmia- 
ny ustawy łowieckiej o tem Wys. Izba ma 
wiadomość ze sprawozdania z czynności De- 
partamentu Ill-go. Tam jest powiedziane, że 
Wydział krajowy zażądał od Namiestnictwa — 
ponieważ władze polityczne są powołane do 
sprawowania ustawy łowieckiej -- materya- 
łów, przedkładając kwestyonaryusz obejmują- 
cy całą ustawę łowiecką, który w zeszłoro- 
cznem sprawozdaniu był wydrukowany. 


Sprawozdawca komisyi nie wnosi dziś | 
nie ponadto, jak abyśmy odesłali petycye do 


Wydziału krajowego do badań w czasie ukła-|uwagi, jakie starostwo do odpowiedzi cyfro- 
dania projektu ustawy. W jakim kierunku 


i I wych podawały, te są także uwzględnione. 
ludność tę ustawę według "naszego wymiar- пн - МР 
kowania mieć chce, będę miał sposobność Wydział krajowy zapowiedział w spra- 
przedstawić przy uzasadnieniu wniosku, który | PoZdaniu z czynności, że obecnie cały ten 
przedstawiłem wobec tego, że p. Marszałek | materyał zestawiwszy zwoła konferencyę z in- 
powiedział, iż rezolucya taka się dziś nie teresentów rolnictwa, gospodarstwa lasowego 
Pacc a oczywiście także łowiecka. 


Musiałem zatem postawić wniosek 050- I tej konferencyi nie można ignorować. 
bny i tam będę о sposobność kierunek, | Wydział krajowy przedłoży Wysokiej Izbie 
w jakim ludność żąda zmiany, prze stawić. materyał z konferencyi zebrany wraz z pyta- 
Daś tylko krótko pozwołę sobie zaapelować | "Am przez siebie w kierunku zmiany usta- 
do Wys. Izby, aby zechciała mieć wzgląd na | VJ sformułowanemi. 
te nieprzespane noce po ciężkiej pracy, które Mam nadzieję, i mogę Wys. Izbie dać 
ludność taci przy ogniskach pod lasem strze- | przyrzeczenie, o ile o mnie idzie, że na przy- 
gąc swego dobytku, abyście zechcieli mieć |szłej sesyi sejmowej sprawozdanie 0 wnio- 
wzgłąd na te, że już dziś dzień roboczy dla|skach w kierunku zmiany ustawy łowieckiej 
ludności jest соб wart, że ludność ta już) Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi prze- 
dziś nie ma czasu na rozrzucapie go, tylko | dłoży. 
ten czas dla niej istotnie stanowi dziś pie- 


ж Р.В i. | 
niądz, (Głosy: tak jest) abyście zechcieli li- NSE 


czyć się z tem 1 rzeczywiście dopomódz Marszałek. ІВ, Bohaczewski ma głos. 
swymi głosami do tego, abyśmy już koniecznie a 
przynajmniej ten drobiazg, tę nową ustawę P. Bohaczewski: Wys. Pałato! 
łowiecką. zmienioną w kierunku życzeń lu- Chotiaj bilszu czast toho, szezo іа cho- 


dności, mogli, przynieść z tej Ssesyli raz wy- | tiwjem wyskazaty, skazaw wże pered chwyłeju 
rwali się już z tego błędnego kółka. (Oklaskt). |р. kolepa Stapińskij, odnak i ja pozwolu sobi 
|kilka słiw do toho dodaty, 


Zmina zakona łowećkoho jest pekucza, 
bo istynno selane рій tym wzhladom straszno 
terplat krywdu i zasłuhujut na toje, szczoby 
im wże raz daty połekszu szczoby ich wid 
toji strasznoi newoli uwilnyty. Może hdejaki 
Panowe z tych imenno powitiw, hde mencze 

Możeby w tej mierze p. szef Departa-|dyczyny i mencze lisiw, ne majut nałeżytoho 
mentu raczył dać wyjaśnienie, a jeżeli одро-|о tim poniatija, ałe ja perebuwajuczy czerez 
wiedź nie będzie mnie zadowalać, na ten wy-|20 lit w powiti dołyńskim, i majuczy nahodu 
padek zastrzegam sobie, że mój wniosek własnymy oczyma pryhladatyś tomu opusto- 
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P. Żardecki. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Żardecki. 

Р. Zardeeki. Korzystam z załatwienia 
komisyi i zapytuję pana sprawozdawcę w ja- 
kiem stadyum znajduje się sprawa zmiany 
ustawy łowieckiej. 
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szeniu tomu, szezo sia dije po dniach i po 
noczach wid Źwiryny dykoji — mohu to 
wse znaty, to wse widczuwaty i to wse na- 
łeżyto i wirno tutka predstawyty. 


Moji Panowe! Мета wicza, newa zibra- 
nia, na kotrim taja sprawa ne bułaby czerez 
selan pidnoszena. Ne buło takoż żadnoj sesji 
sojmowoj, hdeby ja sam interpelacyji z toho 
powodu ne wnosyw,a nema dnia, w kotrymby 
ja nowych faktiw, nowych doneseń, nowych 
łystiw wid pokrywdżenych selan ne połuczaw. 
Maju i teper wże ot tut (momca pokazuje 
pisma, które ma w reku) takoż łysty w toj 
sprawi, ałe ne choczu Wys. Pałati zaberaty 
dalsze dorohoho czasu, i tilko stwerdżaju, 
szczo ti łysty to hołos żalu, tv hołos zazua- 
noji krywdy, to hołos rozpuky, nito hołos do- 
mahajuczyj sia chrystijańskoji ludzkoi zminy 
neznośnych teperisznych widnosyn! 

Odno jeszcze pozwolu sobi skazaty. 


Pered kilkoma litamy wydiw ja obraz, 
kotryj zrobyw na mene wełyke wrażenie. 
lmenno odna selanka a moja parochijanka, 
kotroji muż w dałeki lisy musiw udaty sia 
na zarobok z dytynoju na rukach i z zało- 
manymy rukamy stojała naa swojeju riłeju, 
z kotroji dyky za odnu niez zrobyły pustyniu. 
Ona z toju djtynoju czerez kilka noczej na 
й) riły noczowała, no szezo to роторіо?! 
Jeji łyce blide jak i jeji dytyny a ona pła- 
czuczy wpała do mojich nih i prosyła o zmy- 
łowanie szczoby ja sia za neju wstawyw, może 
je na świti taka właśt” do kotroji buwby re- 
kurs wid dykiw. Najże фо) obraz i Was mcji 
Panowe poruszyt i do jakohoś myłoserdiju 
w tij sprawi nakłonyt! 


Na tym odnakże ja ne mohu perestaty, 
ałe chotiaczy wsiaki pidozrinie storonnyczo- 
sty wid sebe widchyłyty nawedu i tu obsta- 
wynu, szczo seho roku dyrektor Fundacyi 
hr. Skarbka, p Trojan takoż osobysto skon- 
statuwaw to spustoszenie i wziaw tut до 
Lwowa paru znyszczenych obhryzenych ja- 
łyczok na dowid, szczo źwiryna dyka imen- 
no dyky i ołeni ne tilko pola nyszczat ałe 
i до lisiw berut sia. Bo treba wam Hanowe 
znaty, szczo ta zwiryna wże ciłkom do wsich 
postrachiw ludzkych jak ohniw i krykiw na- 
wykła i tak jak swojska po pid sami chaty 
chodyt a dalsze i do samych chat wdyraty 
sia bude! 


A jesły meni w kincy chio zakyne, 
szczo je preciń jakaś ustawa i jakyjś rekurs, 
je jakiś sumlinni arendatory komisari i sta- 


rosty, toja łysz to skażu, szczo ja własne |uwagę, że komisya administracyjna jest ni 
nedawno takoż z toi pryczyny interpelacyju jako 
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ustawy kpyty sobi mohut. Bo szczoż Pano- 
we prymirom na takyj wyrok urjadowyj 
skażut, szezo starostwo dołyńskie w odnim 
słuczaju tylko tohdy pryznanie widszkodowa - 
nia obiciuje, koły poszkodowani dowedut, 
szczo własnymy oczyma ti ołeni wydiły! 


Dla toho ja ciłkom pryłuczaju sia do 
wnesenia p. kolegy Stapińsko:o imenno, 
szczoby misto rezolucyi komisyi buło ska- 
zane: 


„Poruczaje sia Wydiłowy krajewomu, 
szczoby jak najskorsze połahodyw wnesenie 
peredłożene p. Zardeckim w sprawi zminy 
ustawy łowećkoi i wneseni tut petycyi pry- 
tim wsestoronno uwzhladnyw*. 


P. Skołyszewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. Skołyszewski ma głos. 


P. Skołyszewski. Wyoka Izbo! 


Jakkolwiek sprawa obecna na pierwszy 
rzut oka zdaje się dła włościan mniej wa- 
żną zwłaszcza wobec tego, Że na tyle gmin 
w kraju ile ich mamy, zaledwie od gmin 
kilkunastu weszły petycye o zmianę ustawy, 
to jednak pozwolę sobie w tej sprawie głos 
zabrać, gdyż jestem zdania, że tutaj rozcho- 
dzi się o sprawę dla włościan pierwszorzę- 
dnej doniosłości a nie jakby ktoś może mnie- 
mał, podrzędnego znaczenia. Może bowiem 
ktoś być zdania, że idzie tu o tak małą ga” 
łąź gospodarstwa krajowego, jak łowiectwo, 
— ale kto uwzgłędnić zechce stosunki kra- 
jowe, kto uwzględni, że zajmujemy ogromny 
podgórski pas kraju, w którym dziki, jelenie 
i sarny wyrządzają ogromne szkody, które 
nie są przez poszkodowanych dochodzone a 
wynagrodzenia za nie później przez upra- 
wnionych do polowania zwracane nie bywa- 
ją, — ten zrozumie, że ta kwestya należy 
do pierwszorzędnych, szczególnie ze wzglę 
du na specyalne właściwości podgórskich 
okolic naszego kraju. 


Na wstępie muszę wyrazić zdziwienie, 
dlaczego sprawa ta, o której W sprawozidaniu 
departamentu III. z roku 3904 orzeczono, 
że jest bardzo ważną pod względem gospc” 
darczym — znajduje się w komisyi admini 
stracyjnej. Jeżeli jest ważną pod względem 
gospodarczym, to do tego właśnie jest komi- 
sja gospodarstwa krajowego powołaną, ktora, 
według mego zdania, w pierwszej linji byłat) 
uprawniona do zastanowienia sig nad 18 
sprawą i przedłożenia wniosków, zdążających 
do załatnienia rzeczy. Ale jeżeli wezmę DA 


omnibusem  komisyjnym, w którym 


wnisjem, bo wsi ti panowe kpjat sobi zi wseho, | załatwia się nawet takie sprawy, jak sprawę 
kpiat bo na pidstawi obowiazujuezoi teper reformy wyborczej, to przestaję się dziwić 
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temu, że tam sprawę tę załatwiono i że ko- czynam o odszkodowaniu za szkodę wyrzą- 
misya z takim referatem przychodzi. dzoną przez zwierzynę szkodliwą. 


Со zaś do skarg i żalów, podmiesio- | W takim wypadku włościanin musi u- 
nych tak pzez posłów ludowych tak polskich dowodnić, że właściciel polowania dziki ho- 
jak ruskich, mam zaszczyt oświadczyć, że się duje, że ich nie tępi, że te dziki z jego winy 
до tych skarg przyłączam. | піе tępione, robią włościaninowi szkodę. Je- 

: шо A w Ew jest Ay Raj pe” się pe e a ię 
gmina jest w wykonywaniu łowiectwa zby - 7 y 
зно вітрютиц ni” ma prawie віко 3 |przęrowadzegić івано «оби, по sc 
RU NAE Awa miecie Panowie, że szkoda włościaninowi 
we władzy starosty, który nie zna, lub cza- łej i k 30 і : 4 їв: 
sem nawet znać nie może wszystkich sto- | СО1Є) 160 SKargi, caiego Jego U GI 
zków, jaki і onej іє рай e sc, Pd s 
і; й [czyż w takim razie dziwić się mo- 
.. a druga ważna wada tkwi w tem, ŻE зга, że Wydział krajowy przyjdzie potem 
szkoda przez źwierzynę wyrządzona, nigdy | zę sprawozdaniem, 26 na to pytanie rze- 
nie może być w należytym czasie ludności | czywiście wpłynęła bardzo mała ilość skarg 
wynagrodzoną, i ludność do odszkodowania | од Judności włościańskiej. 
swej straty dojść nie może. Znane mi jest B зона żeli ii: 
ustawodawstwo łowieckie w innych krajach] |. (ВО схуд ludność ta, зелен widzi że 
і wiem, żetam w tym wypadku (odszkodowania) | W Jednym, w dwóch, w dziesięciu wypadkach 
są postanowienia nieco odmienne, tam n.|SKArgA jej nie odnosi żadnego skutku, będzie 
p. па Slązku, w Dolnej Austryi, włościanie 4. A. mh zażalenia, pociągające 
do odszkodowania dochodzą, bo tam w ka-|tV'KO ża sobą wydatki I піс więcej. 


P. Stojałowski. Proszę o głos. 


żdej gminie jest dwóch zaprzysiężonych rze- A to wszystko odnosi się do t. zw. 
czoznawców, którzy w przepisanym terminie | zwierzyny szkodliwej, której włościanom nie 
są obowiązani obejść pola, spisać szkody — | wolno samowolnie tępić. 

iszkody te w krótkim czasie bywają zapła- 


Aby taką zwierzynę tępić, musi się 
włościanin starąć o pozwolenie na noszenie 

A w naszej ustawie łowieckiej jak ta| broni i tępienie tej zwierzyay, która nieraz 
sprawa wygląda ? cały jego dobytek, cały jego materyał spo- 

W tym względzie możemy dojść do od- |żywczy na zimę w krótkim przeciągu czasu 
powiedzi, jeżeli rozpatrzymy pytania, jakie; niszczy. A jak trudno takie pozwolenie o- 
Wydział krajowy rozesłał, drogą Namiestni- | trzymać, o tem także Panowie dobrze wiecie. 
ctwa, do rozmaitych starostw. A więe tu sĄ 


cone. 


Ale jeżeli się rozchodzi o zwierzynę 


dzimy w rozdziale НІ — (to co mówię jesti о 
wyjęte ze sprawozdań z roku zeszłego) że pozy zm JANUSZ 
zapytuje np. Wydział krajowy, czy i w jakiej | Również nadzwyczaj długa, również 
ilości zdarzają się skargi ludności? |nadzwyczaj żmudna, a kto zna nasze sto- 


isunki wiejskie zrozumie, że dla naszego 


Moi Panowie! Gdybyście wiedzieli, w jaki włościanina prawie że niedostępna. 


sposób podobne skargi i żale mogą być wno- 
Szone, gdybyście sobie przypomnieli, jak te W określonym dokładnie czasie (Głosy 
Żądania ludności bywają załatwiane, gdy-|8 dnż) ośmiu dni trzeba wnieść doniesienie 
byście wiedzieli, że podobny krok ze strony |do naczelnika gwiny, że rzeczywiście taka 
ludności jest krokiem zazwyczaj zupełnie szkada wyrządzoną została. Następnie na- 
chybionym, że w znacznej mierze trud w tym | czelnik gminy ma starać się o osiągnięcie do- 
celu podjęty jest tradem przeważnie zmar- | browolnego porozumienia pomiędzy poszkodo- 
nowanym, to sobie wytłumaczycie, że na, wanym, a właścicielem prawa polowania, a 
pierwsze pytanie otrzyma Wydział krajowy | gdyby takie dobrowolne porozumienie 08:4- 
odpowiedź. że ludność (z tych właśnie po-|gnąć się nie dało, ma poszkodowany w dal- 
wodów) bardzo mało wnosi zażaleń. (Głosy: |szych ośmiu dniach wnieść zażalenie, albo 
Tak jest). | prośbę o odszkodowanie do starostwa. 


A dalej proszę sobie przypomnieć, | Proszę Panów, kto wie, że włościanin 
w jakim terminie, w jakim czasie, w jaki nasz wychodzi najczęściej na zarobek gdzie- 
Sposób, jaką metodą dochodzić musi wło- iudziej, a żona pozostaje ua kawałku gruntu, 
ścianin do wynagrodzenia tej szkody, która kto wie, że włościanin mający bardzo często 
mu rzeczywiście wyrządzoną została. Rozpo- gdzieś w górach swój skrawek gruntu, do 
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którego tylko raz na kilka tygodni dostać 
się może, ten przyznać musi, że podobna 
droga wiodąca do odszkodowania jest niewy- 
konalną, jest złą, jest dla ludności szkodliwą 
a nawet niechrześciańską, powiem po prostu 
(Głosy: zbrodniczą) wyzyskującą słabość, po- 
chodzącą z cudzej nieświadomości. (Głosy 
Tak jest!) 


Moi Panowie, jeżełi podobne stosunki 
istnieją, jeżeli podobne braki w ustawie na 
szej się znachodzą, a referent w *. 1903 
(dokładnie sobie przypominam) oświadczył 
po mojem przemówieniu, że uważa załatwie- 
nie tej sprawy w kierunku dałej idącym nie 
na czasie i dowodził, że ustawa trwa zbyt 
krótko, że więc skutek tej ustawy nie jest 
jeszcze widocznym, to stwierdzam, że fakta 
podobne, które dadzą się z łstwością skon- 
trolować, a które podnosimy tu nie w celach 
agitacyjnych, powinny wpłynąć stanowczo na 
zmianę ustawy. 


Bo proszę Panów, żadna mowa agita- 
cyjna, żadna radykalna agitacya nie jest 
w stanie wśród Waszych szeregów większych 
spustoszeń wyrządzić, jak właśnie opór Wasz 
w tej kwestyi którą ludność za swoją krzy- 
wdę uważa. (Brama.) A więc чів w celach 
agitacyi podnosimy te rzeczy, '«e w celach 
utrzymania spokoju społecznego, w celach 
vsunięcia tych antagonizmów społecznych, 
które są zbyt ostre, a w obecnej chwili naj- 
mniej pożądane. 


(Brama i oklaski). 
P. Czartoryski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Czartoryski. 


». Czartoryski. Wysoki Sejmie | 


dla mam wrażenie, żeśmy słyszeli prze» | 
mówienie z roku 1906 to jest przyszłoroczne, 
to jest taką mowę, którą z pewnością usły- 
szymy za rok, kiedy ustawa nowa, respective 
zmiana ustawy będzie nam przedłożoną; na 
razie była ona jednak przedwczesną. 


Bo о co tu chodzi? O zmianę ustawy 
łowieckiej. Ja sam myślę, że pewne zmiany 
mogą być uzasadnione i z pewnością pewne 
skargi i żale na dzisiejszą ustawę są uzasa- 
dnione. 


Jednakże dowiedzieliśmy się od członka 
Wydziału krajowego, że ta rzecz jest w ro- 
bocie i będzie przedłożoną na następnej se- 
syi, więc mnie się zdaje, Że na razie brak 
zupełnie przedmiotu do dyskutowania nad 
tem. 


Ти chodzi о parę petycyi a p. sprawo- 
zdawca w imieniu komisyi administracyjnej 
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wnosi, żeby je odesłać do Wydziału krajo- 
wego w tej myśli, że skorzysta z nich przy 
ułożeniu zmian mających być zaprowadzo- 
nemi. 


Zdaje mi się, że tem powinniśmy się 
zadowolić, a jeżeli były jakie skargi tu wy- 
powiedziane, to były one skierowane nie 
przeciw stronnictwom czy większości tej Izby 
ale przeciw Wydziałowi krajowemu, który 
miał przedłożyć zmianę ustawy w tym 
roku. , 


Jednak z ust szanownego członka Wy- 
działu krajowego słyszeliśmy o powodach tej 
zwłoki. Rzecz nie była gotową, trzeba zapy- 
tywać, trzeba było konferencye odbywć i 
z tego powodu zmiana ustawy w tym roku 
nie mogła być przedłożoną, będzie jednakże 
przedłożoną w roku następnym. 


Wniosku innego nie było, a obawiam 
się, żeśmy słyszeli dziś te same mowy, które 
będziemy słyszeć w roku następnym. Wów- 
czas jednak dopiero będzie pora na przepro- 
wadzenie obszerniejszej dyskusyi i na oce- 
nienie, które z podniesionych zarzutów są 
słuszne lub nie. 


Dziś o ile mnie się zdaje, nie ma po- 
wodu do dyskusyi, gdyż chodzi tu tyłko 
o kilka petycyi, które komisya radzi odesłać 
do Wydziału krajowego. Oświadczam się za 
wnioskiem komisy, który rozumiem w tym 
kierunku, że petycye te odsyła się do Wy- 
działu krajowego, nie ażeby tam były po- 
grzebane, ale do użytku. Używam tego słowa 
użytku w znanem znaczeniu, gdyż są różne 
sposoby używania rzeczy (Wesołość) a mia- 
nowicie, że obok innych materyałów służyć 


jbędą jako materyał legislatywny i wyrażam 
| nadzieję, 


a po słowach członka Wydziału 
krajowego mogę się spodziewać, że na przy= 
szły rok z pewnością zobaczymy przed sobą 
przedłożenie o zmianie ustawy łowieckiej, 
a wówczas będzie stosowna pora do szerszej 
dyskusyi. 

Sekretarz p. Urbański: 
knięcie dyskusyi. 

Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 


Wnoszę zam- 


dyskusyi Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu mie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 


do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Dyskusya została zamknięta. Do głosu 
zapisany р. Stapiński, a jak widzę także 1 p. 
ks. Stojałowski prosił o głos. 

P. Stojałowski: Tak jest, zastrzegam 
sobie ewentualnie głos. і 
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Marszałek. Decyzya zależeć będzie 
naturalnie od ks. p. Stojałowskiego? (We- 
sołość). 

Р. ks. Stojałowski. Właściwie od 
przemówienia p. Stapińskiego ( Wesołość). 

Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo! 
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Dlatego proszę wielce czcigodnego p. 
Czartoryskiego, aby mi nie brał za złe tego, 
że sprawa ta wróci jeszcze raz do Wysokiej 
Izby, dlatego, że postawiłem dziś wniosek 
wiążący dla Wydziału krajowego, ażeby isto- 
tnie na najbliższą sesyę z projektem ustawy 
przyszedł. Wprawdzie referent Wydziału kra- 
jowego zapewniał nas, że nad tem pracuje 
io ile zależy od niego, to na najbliższą se- 


Po przemówieniu wielce szanownego ks. |8У6 projekt będzie gotowy. Otóż mybyśmy 
Czartoryskiego właśnie czuję się spowodo- chcieli, żeby to było powiedziane bez takich 
wanym jeszcze parę słów w tej sprawie wypo- | zastrzeżeń, ażebśmy mogli ludność uspokoić 


wiedzieć a mianowicie т 
wodu. 

Nie należę do grona <;ch posłów, którzy 
stawiają wnioski i zabierają głos dla efektu, ja 
przemawiam w interesie sprawy samej. (We- 
sołość). Niestety skonstatować muszę, że nie 
od nas wychodzą wnioski w takiej masie, 
które nie mogą być załatwione a są posta- 
wione tylko dla efektu. 


Nie my, ale książęta stawiali tu wio- 
ski o dodatki drożyźniane dla swoich powia- 
tów i popierali rozmaite petycye. (Р. Czar: 
toryski: „Ja тієї), Dlatego przemawiam 
mimo przemówienia p. Czartoryskiego, bo 
teraz właśnie jest pora mówić o tej sprawie. 
Jeśli Wydział krajowy zada już”sobie trudu 
i przyjdzie z opracowanym projektem przed 
Sejm, to wtedy trudno już wdawać się 
w szczegóły. I co będzie? To, że chociaż ta 
ustawa już wtedy nie będzie nas zadawalała, 
mimoto będziemy musieli za nią głosować, 
bo przecież to będzie jeden krok naprzód. 
A mybyśmy chcieli, żeby już w projekcie 
były uwzględnione wszystkie żądania ludno- 
ści, co do których zapowiadana ankieta — 
można to już z góry powiedzieć — odmienne 
będzie miała zdanie. Dziś bowiem przy 
wszelkich ankietach nie pyta się wcale o 
zdanie interesowanych w danej sprawie mi- 
lionowych rzesz ludności, albo dopuszcza się 
tylko w tak szezupłym zastępie, że głos ich 
jest tam tylko głosem wołającego na pu- 
szczy. (Р. Bojko: „Tak jest*). Dlatego my 
nie mamy innego miejsca do wypowiadania 
naszych żądań jak tylko tu na plenum [zby. 


Sądzę więc, że jeśli mamy załatwić po- 
myślnie ustawę łowiecką w przyszłym roku, 
Jeżeli nie mamy stworzyć znowu coś, со je- 
Szcze nie dojrzało, a już będzie przestarzałe, 
Jeśli mamy raz uwolnić Izbę od tych cią- 
głych dyskusyj — a jest istotnie smutnem, 
ustawa uchwajona w r. 1898 już potrzebuje 


następującego po-|i powiedzieć: nie bójcie się, wtedy a wtedy 


to będzie z pewnością załatwione. W ten 
sposób tylko można ludność uspokoić, i jeśli 
nie będzie długich dyskusyi nad petycyami, 
to można będzie doprowadzić do tego, że 
Wydział krajowy będzie dokładnie poinfor- 
mowany i będzie miał dokładne opinie, a nie 
będzie potrzebował ograniczyć się do relacyi 
pp. starostów, które wszak nie mogą być 
zgodne z prawdziwym stanem rzeczy, przecież 
taki Starosta, moi Panowie, to wasz człowiek, 
on musi awansować, więc i z Wami się li- 
czyć. (Brama.) 

Dlatego musimy tu na plenum wypo- 
wiadać nasze życzenia, ażeby Wydział krajo- 
wy przy swej pracy miał pewne wskazówki. 
Dlatego to moi Panowie, mimo, że radbym 
zawsze słuchać p. Czartoryskiego, niestety 
w tym wypadku nie mogę się do Jego wska- 
zówek zastosować 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Głos ma zapisany p. Sto- 
jałowski. 


P. ks. 
głosu. 


Marszałek. W takim razie głos ma p. 
sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowiez. 
Wysoka Izbo! Jako sprawozdawca komisyi 
administracyjnej czuję się w obowiązku ogra- 
niczenia się tylko do mandatu udzielonego 
mi przez tę komisyę. 

Komisya administracyjna miała załaa 
twić kilkanaście petycyi, odnoszących się do 
zmiany ustawy łowieckiej; nie mogła zatem 
obszernie omawiać wad albo zalet tej usta- 
wy, lecz zaproponowała odesłanie ich do 
Wydziału krajowego. Innego wniosku w tej 
sprawie postawić nie mogła. 


Stojałowski. Zrzekam się 


Odesłanie to tem bardziej powinno 


naprawy — otóż jeśli nie chcemy, żeby się; wszystkich uspokoić, że członek Wydziału 
znowu coś podobnego powtórzyło, to musimy |krajowego zapowiedział stanowczo, Że pro- 
raz tę sprawę stanowczo i gruntownie zała- |jekt ustawy będzie przedłożony na drugi rok. 
twić na dłuższy przeciąg czasu i wszelkiej Uważam więc tak petycye, jak i dzisiejsze 
słuszne życzenia ludności uwzglądnić, przemówienia tylko jako materyał do wy- 
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pracować się mającego projektu. Na tych 
kilku słowach odpowiedzi mógłbym zakoń- 
czyć. 


Muszę jednak w tem miejscu zwrócić 
się do pierwszego mowcy p. Stapińskiego, 
który życząc sobie zmiany ustąwy łowieckiej 
wyraził się, że w tej sprawie widoczna jest 
zła wola i kręcenie się w kółko. Wysoki 
Sejmie! tak nie jest. Ustawa łowiecka, która 
uchwaloną była w roku 1897, a zatem je- 
szcze całych 10 lat nie obowiązuje, musi 
przecież pierwej być zbadaną, jaki efekt wy- 
wołała. 


Jeżeli tu mowa o tem, że jest pewna 
niechęć i pewna zła wola, to zwracam uwa- 
gę Szanownych Panów, że Wysoki Sejm w r. 
1903, przekazał wniosek р. Źardeckiego Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i przedsta- 
wienia wniosku, że w tym samym roku 1903 
Wysoki Sejm uchwalił wezwanie do Rządu, 
aby ściśle przestrzegał ustawy o chronieniu 
zagród włościańskich od szkód wyrządzanych 
przez dziki. 


Oto najlepszy dowód tego, że Wysoki 
Sejm, że większość jego chce, żeby ta usta- 
wa łowiecka była ściśle wykonywana, żeby 
te wady, które ustawie zarzucają usunięto ; 
a wobec tego nieuzasadnione są zarzuty, ja- 
kie słyszałem dziś z ust p. Stapińskiego, a 
mianowicie, że się піс nie robi i że w spra- 
wie szkód i tępienia zwierzyny nic wogóle nie 
zrobiono. 


Przeciwnie, konstatuję wielki postęp. 
Tak samo jest postęp w licytacyach dzierża- 
wnych, które w każdym okresie dzierżawy 
wzrastają. 


Nie mówię, żeby ustawa nie miała wad. 
Pewne zmiany być muszą. — Ale postęp 
teń musi być oparty na doświadczeniu, które 
dzisiejsza ustawa łowiecka może nam dać, 
dlatego nie widzę, aby narzekania pod tym 
względem były uzasadnione. 

Prcszę więe o przyjęcie wniosku komi- 
syi, a dalsza dyskusya -- jak słusznie po- 
wiada p. Czartoryski -- będzie 2 pewbością 
w niedalekiej przyszłości miała miejsce. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi admi- 
nistracyjnej, który brzmi (czyta :) 


24. października 1905. 


wiatu MKolbuszowskiego w sprawie wyna- 
grodzenia szkody wyrządzonej przez dziką 
zwierzynę. 


Sprawozdawca poseł Bohaczewski ma 
głos. 


Sprawozdawca Bohaczewski 


(czyta) : 


poseł 


Sprawozdanie 


Komisyi petycyjnej z petycyi gminy Podlesie 

ad Przyłęk powiatu Kolbuszowskiego w spra- 

wie wynagrodzenia szkody, wyrządzonej przez 
dziką zwierzynę. 


Wysoki Sejmie! 


Przysiółek Podlesie ad Przyłęk powia- 
tu Kołbuszowskiego użala się, iż dziki w zie- 
miopłodach mieszkańców włościan tejże gmi- 
ny wyrządzają ogromne spustoszenie. Z tego 
powodu włościanie, właściciele gruntów przez 
całą noc przy ogniu muszą mienia swego 
pilnować, ale to mało pomaga, albowiem po 
pierwsze nie wolno im mieć broni, po drugie 
że czego dziki nie dojedzą w nocy, to zni- 
szczą w dzień. 


Właścicielem polowania jest p. hr. Jan 
Tarnawski z Chorzełowa powiatu Mieleckie- 
go, który jednakowoż wzbrania się szkodę 
wynagradzać, powołując się na ustawę łowie- 
cką z r. 1898 i na tę okoliczność, że on dzi- 
ków nie hovuje. 


Z tego powodu i c.k. Starostwo w Kol- 
buszowie odmawia gminie prawnego popar- 
cia. 


Gdy gmina Podlesie twierdzi znowu 
całkiem stanowczo, iż p. hr. Jan Tarnawski 
jako właściciel polowania dzików w tej gmi- 
nie nie tępi a przeciwnie iyh hoduje, a zre- 
sztą obowiązująca ustawa łowiecka daje є. k. 
Starostwu moce udzielenia gminie pozwolenia 
używania w tym celu na jakiś czas broni 
palnej i zarządzenia ogólnej obławy, przeto 
komisya petycyjna wnosi : 


Wysoki Scjm raczy uchwalić : 


Petycę gminy Podlesiead Przyłąk pow. 
Kolbuszowskiego odstępuje się c. k. Ваг 


„Petycye powyższe odstępuje się Wy- dowi celem zbadania i odpowiedniego zała- 
działowi krajowemu do dalszego użytku* ze- twienia i zarządzenia. 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- | 


Jęty. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


[żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
_ _ Następuje sprawozdanie komisyi petycyj-'żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
nej z petycyi gminy Podlesie ad Przyłęk ро- głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
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zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje sprawozdanie Komisyi pety- 
cyjnej z petycyi gminy Duba powiatu Doliń- 
skiego w sprawie wynagrodzenia za szkodę 
wyrządzoną mieszkańcom tejże gminy przez 
dziką zwierzynę. 


Sprawozdawca poseł Bohaczewski ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Bohaczewski (czyła): 


Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej z petycyi gminy Duba 

powiatu dolińskiego w sprawie wynagrodze- 

nia za szkodę wyrządzoną, mieszkańcom tejże 
gminy przez dziką zwierzynę. 


Wysoki Sejmie: 


Gmina Duba powiatu dolińskiego udaje 
się do Wysokiego Sejmu z prośką o inter- 
wencyę z tego powodu, iż zobowiązany do 
odszkodowania właściciel potowania p. Henryk 
Prek swoich obowiązków nie wypełnia i szko- 
dy poszkodowanym wyrządzonej w ziemiopło- 
dach przez dziki i jelenie nie wyna- 
gradza. 


Tzkoda ta jest w alegacie do tej pety- 
cyi dokładnie wymieniona a wynosi według 
zeznania zaprzysiężonych taksatorów gmin- 
nych w ciągu tylko jednego roku 1904 ogólną 
sumę 1595 koron. 


Gdy ustawa łowiecka z roku 1898 wy- 
raźnie postanawia, iż szkoda wyrządzona przez 
jelenie w każdym razie, a przez dziki tylko 
wtedy ma być wynagrodzona, jeżeli właścicieł 
połowania dziki hoduje, lub ich nie tępi, 
z drugiej zaś strony wymaga, by poszkodo- 
wany szkodę przez Zwierzchność gminną do 
właściciela polowania w przeciągu dni 8, 
do c. k. Starostwa, zaś w przeciągu dalszych 
dni 14 zgłosił, gdy w końcu z tej petycyi 
wcale dojść nie można, czy też poszkodowani 
warunki wyżej wspomnianej ustawy wypełnili, 
przeto komisya petycyjna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę gminy Duba powiatu doliniań- 
skiego odstępuje się c. k. Rządowi, by sprawę 
tę jak najdokładniej zbadał i w myśl ustawy 
łowieckiej z roku 1897 załatwił. 


є Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (IVśkż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
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rękę podnieść. 
Jety. 

Następuje sprawozdanie Komisyi petycyj- 
nej, dotyczące petycyi Urzędu parafialnego ob. 
łac. w Grzymałowie o zarządzenie przenie- 
sienia posterunku żandarmeryi z Mazurówki 
do Grzymałowa. 


( Większość ). Jest przy- 


Sprawozdawca 
głos. 


poseł Traczewski ma 


Sprawozdawca р. Traczewski (czyła) : 


Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej dotyczące petycyi urzędu 

parafialnego ob. łac. w Grzymałowie 0 za- 

rządzenie przeniesienie posterunku żendar- 
meryi z Mazurówki do Grzymałowa. 


Wysoki Sejmie ! 


Ksiądz A. Walenta proboszcz o. łac. 
w Grzymałowie przytaczając liczne kradzieże 
i rozboje, jakie się w ostatnich latach ciągle 
w Grzymałowie powtarzają prosi o spowodo- 
wanie przeniesienia posterunku żandarmeryi 
z Mazurówki do Grzymałowa. 


Zważywszy, że komisya petycyjna nie 
jest w możności sprawdzić, czy przeniesienie 
tego posterunku, dogadzając mieszkańcom 
Grzymałowa, nie byłoby krzywdzącem dla mie- 
szkańców Mazurówki i jej bliższej okolicy, 


Komisya petycyjna wnosi: 
Petycyę urzędu parafialnego w Grzy- 


małowie odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i dalszego urzędowania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechee rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi petycyj- 
nej, dotyczące petycyi stowarzyszenia pracownie 
konfekcji damskiej pod wezwaniem św. Józefa 
we Lwowie. 


S:rawozdawca poseł Traczewski ma 


głos. 
Sprawozdawca p. Traczewski (czyła) : 


Sprawozdanie 


Komisyi petycyjnej dotyczące petycyi Stowa- 
rzysenia pracownic konfekcyi damskiej pod 
wezwaniem św. Józefa we Lwowie. 
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Wysoki Sejmie! 


Stowarzyszenie pracownic  konfekcyi 
damskiej uprasza o dar w kwocie 10.000 K. 
lub o wyjednanie w banku krajowym poży- 
czki w tejże wysokości, której jednakże 
spłatę (tak rat amortyzacyjnych jak i одзе- 
tek) przyjąłby fundusz krajowy na siebie. 

Komisya nie zapoznaje doniosłej dzia- 
łalności Stowarzyszenia, z uwagi jednak, że 
przychylne załatwienie petycyi wymaga zna- 
cznego angażowania funduszu krajowego, 
wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę powyższą odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania. 

Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
усі. 

Następuje sprawozdanie Komisyi petycyj- 
nej w sprawie odłączenia kościoła filialnego 
w gminie Skomielłnej Białej od parafii w Rab- 
ce i w sprawie niekonkurowania tejże gminy 
do kosztów budowy nowego kościoła w Rabce. 


Sprawozdawca poseł Wilczkiewicz ma 
głos. 


Sprawozdawca ks, Wilezkiewiez 


(czyta) : 


р. 


Sprawozdanie 


komisyi petycyjnej w sprawie odłączenia ko- 

ścioła filialnego w gminie Skomielnej Białej 

od parafii w Rabce i w sprawie niekonkuro- 

wania tejże gminy do kosztów budowy nowe- 
go kościoła w Rabce. 


Komisya petycyjna zauważa, że w po- 
daniu gminy Skcmielnej Białej istnieje pewna 
niejasność w przedstawieniu faktu, że urząd 
parafialny w Rabce buduje kościół, oraz że 
„w dniu 5. października b. r. wezwał gminę 
Skomiclną-Białę do konkurencyi na kościół 
w Rabce*. 

Nie jest — w myśl obowiązujących 
ustaw — rzeczą „urzędu parafialnego* w Ra- 
bce budować nowy kościół w Rabce, ani też 
nie ma wezwanie tegoż urzędu obowiązują- 
cej mocy, aby Skomielna В. оріасаїа datek 
konkurencyjny na powstać mający w Rabce 
kościół. Jeżeli tak się rzecz miała, jak ją 
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mocy Sejmu, gdyż wezwanie odnośne urzędu 
paraf, w Rabce, jako z ustawą konkur. z d. 
16. kwietnia 1896 dz. u. kr. N. 25. niezgo- 
dne może pozostać bez odpowiedzi ze stro- 
ny gminy Skomielnej Białej, Pomieviona 
ustawa zd. 16. kwietnia 18968 9 a — bowiem 
postanawia, że „jeżeli przy kościele filialnym 
utrzymywanym przez należących do niego 
parafian, jest ustanowiony osobry duchowny 
de wykonywania duszpasterstwa, natenczas 
parafianie należący do tego filialnego kościo- 
ła wolni 584 od obowiązizu konkurowania ua 
rzecz macierzystego kościoła parafialnego*. 


Jeżeli jednak sprawa budowy ko- 
ścioła | м Rabce była | prawomocnie 
przeprowadzoną przed dniem wejścia w ży- 
cie ustawy konk. dziś obowiązującej to jest 
przed duiem 16 kwietnia 1896 r. — na ten 
wypadek gmina Skomielna jest obowiązaną 
zapłacić datek konkurencyjny na nowy ko- 
ściół w Rabce gdyż dawniejsza ustawa konk. 
przed rokiem 1896 — a mianowicie z dn. 
15. sierpnia 1866, dz. u kr. N. 28 nie uwal- 
nia filialistów posiadających i zaopatrujących 
swój kościół i swego księdza — od konku- 
rowania na rzecz kościoła macierzytego. 

W tej sprawie Sejm i komisya реїу- 
cyjna działać nie może, gdyż na korzyść 
wypadku w Skomielnie Białej obowiązujących 
ustaw zmieniać nię może. 


Nakoniec komisya petycyjna zauważa, 
że sprawa odłączenia jakiej gminy ze zwią- 
zku parafialnego nie należy do władz auto- 
nomiczaych — ale do władzy duchownej 
i państwowej. 

Wobec tego Komisya uchwala: 

Odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
dv rozpatrzenia i dalszego zarządzenia. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (NWzkż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek  Ko- 
misyi, zechce rękę podnieść ( Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi prze- 
mysłowej z petycyi gminy m. Dobczyce o za- 
łożenie szkoły koszykarskiej. 

Sprawozdawca p. Żardecki ma głos. 


Sprawozdawca p. Żardecki (czyta) : 


Sprawozdanie 


przedstawia gmina Skomielna В. — to піе| Komisyi przemysłowej z petycyi gminy m. 
ma bynajmniej potrzeby uciekać się do po-| Dobczyce o założenie szkoły koszykarskiej. 
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Wysoki Sejmie! 


Zważywszy, że Фа przemysłu koszykar- 
skiego istnieje 12 szkół krajowych oraz ezte- 
ry subwencyonowane pracownie, przeto Ko- 
misya wyraża zdanie, że na przyszłość dla 
tej gałęzi przemysłu należałoby w szerszej 
mierze stosować naukę wędrowną, a tylko 
w wyjątkowych wypadkach i przy nader 
sprzyjających warunkach brać pod rozwagę 
założenie szkoły krajowej. W myśl wyrażonej 
opinii: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę gminy m. Dobczyce o założe- 
nie szkoły koszykarskiej odstępuje się Wydz. 
krajowemu do zbadania i załatwienia stoso- 
wnie do wyniku badań. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosa ? 


P. Skołyszewski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Skołysze- 
wski. 


Czy 


P. Skołyszewski. Wysoka Izbo ! 


Przedewszystkiem usprawiedliwić się 
muszę, że zabieram głos przy sprawozdaniu, 
mającem tylko lokalne znaczenie. Starać się 
będę stanąć na jakiejś szerszej podstawie, 
z której wychodząc wykażę, że zapatrywanie 
moje, odmienne od opinii wyrażonej w spra- 
wozdaniu, jest uzasadnionem. Pobudza mnie 


do tego z jednej strony fakt, że sprawa taj 


stoi w związku z kwestyą tak wielce ważną, 
nie schodzącą z porządku dziennego, t. |. 
z kwestyą uprzemysłowienia kraju, a z dru- 
віє) strony rozchodzi się tutaj o rodzaj prze-| 
mysłu, który w naszych warunkach należy do 
tych nielicznych gałęzi przemysłu, który de- 
mowym nazwać można i który skromniejszymi 
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niebezpieczeństwo powodzi, w najurodzajpiej- 
niejszych okolicach rzek nizinnych, jeżeli 
uwzględnimy, że te rzeki górskie muszą być 
regulowane w taki sposób, który bądź co bądź 
grunta obok położone nie zawsze chroni od 
zalewu, że na tych gruntach możliwą jest 
tylko racyonalna uprawa łozy koszykarskiej, 
która jest częstokroć wycatniejszą niż u- 
prawa przenicy wśród najdoskonalszych wa- 
runków gospodarczych (znam wypadek, że 
efekt z jednego morga uprawy łoziny koszy- 
karskiej przechodzi kwotę 200 K. i wyżej), 
Jeśli się uwzględni, że potrzeba tylko posa- 
dzić raz na pewien przeciąg lat sadzonkę 
koszykarską t. z. sztubry, podczas gdy przy 
uprawie roli, trzeba glebę corocznie przeorać, 
zasiać i t. d. jeśli wreszcie wezmie się pod 
uwagę, że są okolice, wśród których żadna 
inna uprawa gospodarcza prowadzoną być nie 
może, jak tylko uprawa łoziny koszykar- 
skiej — to się przekonamy, jak ogromne 
znaczenie dła kraju może mieć uprawa ło- 
ziny i rozwój przemysłu koszykarskiego. 


Drugim momentem rozwoju przemysłu, 
o którym na wstępie wspomniałem, jest ten, 
który tkwi w samym materyale ludzkim. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ogromne, 
zastraszające w niektórych okolicach przelu- 
dnienie, że grunta szczególnie w zachodniej 
Galicyi są poprostu posiatkowane na drobne 
skrawki, że przeciętna własność chłopa wy- 
nosi 1 do 1'/, morga, że, ażeby módz na 
tym skrawku ziemi wyżyć, rzucić się musi 
do jakiejkolwiek innej pracy, któraby uzu- 
pełniła ten zarobek, którego ziemia przynieść 
nie może, Że z tego powodu rzuca się na 
| emigracyę, która, o ile jest amerykańską, 
jest korzystną, a o ile idzie na Sasy lub do 
Ostrawy jest szkodliwą i zabójczą, to przyjść 
musimy do przekonania, że jeśliby |акікої- 
wiek przemysł domowy był u nas w kraju 


środkami prowadzić można, a mianowicie 0] gilnie rozpowszechniony, że jeśliby ten prze- 


przemysł koszykarski. 


mysł znalazł naturalne warunki rozwoju a 


Każdy przemysł, ażeby mógł się roz-|j jego wyroby odpowiednie pole zbytu, że u- 


wijać, musi mieć odpowiednie warunki. Wa- I stałoby szkodliwe 


runki te z jednej strony leżeć muszą w sa- 
mym materyale ludzkim a z drugiej strony 
w przyrodzie samej. 


Jeżeli się rozchodzi o przemysł koszy= 
karski, którego wyroby obecnie coraz szersze 
miejsce zbytu znajdują, to musimy przyznać, 
że w naszym kraju te dwa warunki w zna- 
komitej mierze się znajdują. 


Jeżeli uwzględnimy ogromne łożyska 
naszych rzek, jeżeli uwzględnimy, że nie- 
które rzeki górskie nie mogą być żadną miarą 
uregulowane w sposób, ujmujący je w jaki 
wał ochronny, bo przez to zwiększyłby się 
napływ wody do giównych rzek a zarazem 


wychodźtwo zarobkowe 
i przemysł taki mógłby w znacznej mierze 
zaradzić zgubnym następstwom dzisiejszych 
stosunków agrarnych. 

Dopóki radykaln e nie poprawimy sto- 
sunków agrarnych, powinniśmy wszelkiemi 
siłami starać się o rozwój tych gałęzi prze- 
mysłu domowego, które mają naturalne wa- 
runki powodzenie; do tych właśnie gałęzi 
przemysłu należy przemysł koszykarski. 

A teraz chcę zastanowić się nad tem, 
czy droga, którą dotychczas nasze władze 
krajowe obierały, prowadzi do celu. 

Bezwarunkowo trzeba oddać sprawie- 
dłiwość Wydziałowi krajowemu, że w tym 
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kierunku dość zdziałał, ale niestety muszę pracy ogromna, są więc wszystkie warunki 
powiedzieć, że Środki, którymi w tym wypad- | potrzebne do stworzenia d nej szkoły. Muszę 
ku rozporządza, są zanadto skromne, zbyt |też jeszcze podnieść, że Wydział krajowy nie 
miniaturowe i nie stoją w stosunku do ogro-| mogąc wszystkiego zrobić, już teraz zrobił 


mu celu. Jeżeli się weźmie do ręki budżet 
krajowy, przekonać się można, że niedawno 
szkół koszykarskich było do i2, a obecnie 
jest ich jeszeze więcej, że te szkoły mają 
działać na tak ogromnej przestrzeni kraju, 
bo na 74 powiatach autonomicznych, — a 
więc przyznać musimy, że to, co zrobiona, 
było dobrze i w najlepszej wierze zrobione, 
lecz to wszystko można uważać dopiero za 
próbę czynu raczej niż za czyn. W tym wy- 
padku jednak praca 
czniejszą, i wydatniejszą. 


Prawda, u nas niestety zwykle, jeżeli 
o pracy jest mowa, oglądamy się na naj- 
wyższą rmagistraturę krajową. Brak w naszem 
społeczeństwie energii i inicyatywy prywa- 
«пові — nie tak jak w innych społeczeń- 
stwach, gdzie jednostka finansowo zasobniej- 
sza widząc jakąś potrzebę stara się jej zara- 
dzić, lub gdzie organizacya społeczna w for- 
mie stowarzyszeń tej potrzebia zadość czy- 
ni. Na Zachodzie też gminy spełniają ten 
obowiązek, który u nas z powodu braku tej 
naturalnej inicyatywy daje się w prezencie 
Wydziałowi krajowemu. Wydział krajowy zaś 
zasłania się tem, że nie ma środkówi tak się 
ciągle w błędnem kole poruszamy, z którego 
wyjść trudno. 


Jeżeli w sprawie powiatu, którego 
mniejszą własność mam zaszczyt tutaj zastę- 
pywać, poruszam te kwestye, to dla tego, 
ponieważ w danym razie, chociaż gmina znaj 
duje się w nadzwyczaj krytycznem położeniu, 
mimo to zgodziła się na pewne świadczenia, 
a także oświadczyła swą gotowość do pomocy 
i Wydział Rady powiatowej, bo uznaje tę 
Sprawę za ważną. 


U nas w powiecie można znaleźć te 
wszystkie warunki, o których na wstępie mó- 
wiłem. 


Całe dorzecze Raby po uregulowaniu przed- 
stawiać się będzie na przestrzeni przeszło 2000 
morgów jako powierzchnia nadająca się wy- 
łącznie do uprawy łozy koszykarskiej. Dalej 
о nas w powiecie dawne „wiśliska* tj. da- 
wne łożyska Wisły nadają się także tylko 
na uprawę łoziny. 

Niektóre grunta po przeprowadzeniu 
regulacyi rzek górskich będą ciągle narażone 
na wylew, pomimo, że wskutek swej konstru- 
kcyi padologicznej są glebą bardzo dobrą i 
urodzajną, mogą біб poświęcone tylko na 
uprawę łozy: koszykarskiej. 

Przeludnienie jest u nas znaczne, chęć 


powinna być energi- | 


cośkolwiek : utworzył ośmiomiesięczny: kurs 
dla nauczania ludności tego rzemiosła. Ale 
ja z tym sposobem uprzemysłowiania kraja 
zgodzić się nie mogę, zapatrywania moje są 
tu rozbieżne z zapatrywaniami Wydziału Кта- 
jowego. 


| Ażeby wyuczyć jakiegoś rzemiosła trze- 
| ba dłuższego czasu niż 8 miesięcy. Wpra- 
R. tam gdzie istnieje u ludności już pe- 


wien przemysł, który trastycyjnie niejako się 
utrzymuje, chociaż wyrób nie jest odp. wie- 
| dnio doskonałym, tam przez 8 miesięcy można 
te braki po części wyrównać, gdzie jednak 
tego przemysłu jeszcze nie ma, tam 8 mie- 
sięcy jest czasem zakrótkim do wyuczenia 
się go. Sądzę, że przeznaczeniem szkoły za- 
wodowej nie jest to, Żeby ona istuiała na 
miejscu, lecz żeby przez kilka lat istmenia 
stworzyła odpowiednią 1lość wykształconych 
majstrów, a przeznaczeniem kursów wędro- 
wnych powinuo być od czasu do czasu żwie- 
dzać takie kolonie przemysłowe i zaznaja- 
miać je z postępem, jaki się zaznaczył w da- 
nym rzemiośle. Atoli ludność, ietóra tej pierw - 
szej szkoły nie przebyły, szkolić ośmiomie- 
sięcznym kursem jest rzeczą nieodpowiednią 
celu nie osiągająca. Dodać jeszcze muszę, że 
|po wyszkolenia ludności trzebaby jeszcze 
to zrobić, co się u nas niestety zbyt zanie- 
dbuje, mianowicie trzeba utrzymać siłę lu- 
dności pod względem wytwórczości, trzeba 
ją pod względem handlowym odpowiednio 


zrzeszyć, zorganizować i do konkurencji 
zdolną uczynić. 


Te uwagi wypowiedziałem w tym celu, 
żeby prosić Izb о uzupełnienie wniosku p. 
Zardeckiego w tym kieruuku, żeby  petycyę 
miasta Dobczyc o założenie szkoły  Ковгу- 
karskiej odesłać Wydziałowi krajowemu do 
zbadania, ewentualnie uwzględnienia i zda- 
nia sprawy na najbliższej sesyi sejmowej. 


Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). 
Jest poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta ; głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Żardecki. Zwracam 
uwagę, że sprawozdanie komisyi zostało za- 
łatwione jeszcze w roku ubiegłym i że od 
tego czasu nastąpiła w tej kwestyi zmiana, 
mianowicie ta, że Wydział krajowy w mię- 
dzyczasie utworzył wędrowne kursa nauki 
koszykarskiej w Dobeżycach. Komisya prze- 
mysłowa w sprawozdaniach Wysokiemu 5е)- 
mowi przedkładanych, zwracała niejedno- 
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krotnie uwagę na to, że dla przemysłu ko- 
szykarskiego, a także tkackiego z wielką 
korzyścią można stosować kursa nauki wę- 
drownej. To też wysłano do Dobczyc in- 
struktora koszykarstwa р. Wachowicza, który 
bezpośrednio przedtem udzielał tej nauki 
w Austryi Niższej. Założenie nowej, samo- 
dzielnej szkoły koszykarskiej jest faktycznie 
dla funduszu krajowego za kosztowne, amamy 
już tych szkół 12, które kosztują przeszło rc- 
cznie B6.000 „Koron. Oprócz szkół istnieje 
6 pracowni subwencyonowanych, na które 
kraj zaledwie 10-tą część tego wydaje, t. j. 
5.000 К. a mimo to frekwencya jest tylko 
o połowę mniejsza. Otóż nietylko ze wzglę- 
dów oszczędnościowych, ale i z uwagi na tę 
okoliczność, że łatwiej jest szkołę założyć, 
amżeli zwinąć, bowiem przyjmuje się pewne 
obowiązki wobec tych ludzi, którzy są ze 
szkołą związani, z tych więc powodów, jak 
już wspomniałem, komisya przemysłowa za- 
lecała Wydziałowi krajowemu w koszykar- 
stwie stosować naukę wędrowną. 

Со do załatwienia petycyi, о którą 
chodzi p. Skołyszewskiemu, to komisya 
przemysłowa nie przesądza załatwienie, je- 
żeli ją odstępuje Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i postąpienia w myśl wyniku ba- 
dań, a o ile zrozumiałem, wniosek p. Sko- 
łyszewskiego tem się różni od wniosku ko- 
misyi, że Żąda, aby Wydział krajowy był 
skrępowany i w przyszłym roku sprawozda- 
nie przedłożył. 

Nie mam upoważnienia, żebym zmie- 
niał stylizacyę wniosku komisyi, ale 0850- 
biście nie mam nie przeciwko temu, żeby 
Sejm  rezolucyę p. Skołyszewskiego u- 
chwalił. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 


Są dwa wnioski: wniosek komisji, 
który opiewa: Petycyę gminy m. Dobczyce 
o założenie szkoły koszykarskiej odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
załatwienia stosownie do wyniku badań — 
i wniosek p. Skołyszewskiego w miejsce 
wniosku komisyi. 


Ponieważ wniosek p. Skołyszewskiego 
idzie dalej w kierunku przychylnym dla 
gminy Dobczyce, przeto podam przedewszy- 
stkiem ten wniosek do głosowania. 


Kto przyjmuje wniosek p. Skołyszew- 
skiego, który opiewa: „Petycyę m. Dob- 
czyce o założenie szkoły koszykarskiej од- 
Stępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
«ania, możliwego uwzględnienia i zdania 
Sprawozdania na najbliższej sesyi sejmowej*, 
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zechce rękę podnieść. Jest 


przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi prze- 
mysłowej z petycyi Franciszka Cichockiego 
lz Potylicza о urządzenie 6- miesięcznego 
kursu garncarskiego. 


( Większość). 


Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 


Sprawozdawca p. Żardecki (czyta) : 


Sprawozdanie 


Komisyi przemysłowej o petycyi Franciszka 
Cichockiego i tow. z Potylicza o urządzenie 
6-miesięcznego kursu garncarskiego. 


Wysoki Sejmie! 


Franciszek Cichocki i tow. garncarze 
z Potylieza, upraszają o utworzenie 6-mies. 
kursa garncarskiego w Potyliczu. Komisya 
| biorąc na uwagę treść petycyi, wyraża zda- 
jnie, że jeżeli dla petentów, oraz dla prze- 
mysłu miejscowego faktycznie tego rodzaju 
jkurs jest potrzebny, w takim razie należy 
im przyjść z pomocą urządzeniem kursu, 
naturalnie w tym wypadku, gdyby odpo= 
wiedniemi siłami fachowemi, potrzebnemi do 
prowadzenia kursu Wydział krajowy dyspo- 


nował., W każdym razie sprawa zasługuje 
pa zbadanie i z tego powoda Komisva 
wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić; 


Petycyę Franciszka Gichockiego i tow. 
odstępuje Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i załatwienia, stosownie do wyniku 
LSP 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Ostatni punkt porządku dziennego, a 
mianowicie : 


Sprawozdanie  Кошізуї sanitarnej o 
petycyi gminy król. stół. m. Krakowa 
w sprawie umieszczenia umysłowo - chorych 
w miejskim domu kalek i nieuleczalnych 
komisya cofnęła. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Panów, że otrzymałem od ordynaryatu me- 
tropolitalnego obrządku ormiańskgo kato- 
liekiego we Lwowie zaproszenie do wzięcia 
udziału w odsłonięciu pomnika 8. p. arcy- 
biskupa Issakowicza, która to uroczystość 
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odbędzie się we czwartek 26. b. m. o go- 
dzinie 10tej przed południem w katedrze 
ormiańskiej. Wskutek tego najbliższe po- 
siedzenie odbędzie się we czwartek 26. b. m. 
о godz. 11. by posłom sejmowym umożliwić 
wzięcie udziału w odsłonięciu pomnika. 


Następne posiedzenie zatem we czwar- 
tek 26. października 1905 o godzinie 11 
przed południem z następującym porządkiem 
dziennym : 

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie utworzenia 
z gminy Tyniowice-Chorzów dwóch odrębnych 
gmin administracyjnych. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Pierwsze czytanie wniosku pp. Vay- 
hirgera i Buynowskiego o przyznanie nau- 
czycielom szkół ludowych, począwszy od r. 
1906 dodatku drożyźnianego w wysokości 
259/, płacy. 

3. Pierwsze czytanie wniosku rektora 
Gluzińskiego o zaprowadzenie instytucyi le- 
karzy szkolnych w szkołach średnich i semi- 
naryach nauczycielskich. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. Wur- 
sta w sprawie desinfekcyi używanej odzieży. 

5. Pierwsze czytanie wniosku p. Jana 
Gmoińskiego w sprawie budowy і konserwacyi 
dróg powiatowych i gminnych Ї. kłasy. 


6. Pierwsze czytanie wniosku p. Scha- 
tzla o rozpoczęcie budowy kolei Lwów-Brze- 
żany-Podhajce jeszcze w ciągu roku 1902. 


24. października 1905. 


7. Pierwsze czytanie wniosku p. Maissa 
o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Bochni 
na rok szkolny 1905/906 dodatku ,drożyźnia- 
nego w wysokości 209/, płacy. 


8. Pierwsze czytanie wniosku p. Toma- 
szewskiego о przeniesienie do wyższej kłasy 
płae nauczycieli w gminach podmiejskich. 

9. Pierwsze czytanie wniosku p. Stapiń- 
skiego o podwyższenie subwencyi dla Kółek 
rolniczych. 

10. Pierwsze czytanie wniosku p. Wur- 
sta w sprawie zaopatrzenia wszystkich gmin 
w kraju w zdrową wodę do picia. 


11. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Wilezkiewicza w sprawie procentów zwłoki 
od nieuiszezonych w terminie podatków. 


12. Pierwsze czytanie wniosku p. ks 
Szpondra w sprawie przyznania dodatku dro- 
żyźnianego nauczycielstwu szkół ludowych 
powiatu krakowskiego. 


13. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Ra- 
wie ruskiej koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych na drodze gminnej I. klasy Rawa 
ruska, Wulka mazowiecka. 
Sprawozdawca poseł Dąmbski. 
14. Sprawozdanie komisyi dla reform 
agrarnych o przedłożeniu Wydziału krajo 
wego w sprawie wprowadzenia w życie usta- 
wy o włościach rentowych. 
Sprawozdawca poseł Hupka. 


Posiedzenie zamykam. 


(Копіес posiedzenia o godzinie 2. minut 5 popołudniu.) 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


т rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


39. posiedzenia, II. 


sesyi VIII. peryodu 


; z dnia 26. października 1905, 


TREŚĆ: 


Spis petycyj. Głosy pp. ks. Mazikiewicza, Frucht- | Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 


manna, Stapińskiego i Baworowskiego na po- 
parcie poszezególnych petycyj. 


Wniosek p. Szweda i tow. w sprawia zniesienia 
podatku domowo-klasowego od domów budo- 
wanych z drzewa. г 


Wniosek р Vayhingera i tow. w sprawie zmiany 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wy- 
borczej. 


Wniosek p. Stapińskiego i tow. w sprawie wy- 
pracowania projektu nowej ustawy łowieckiej, 


Wniosek p. Skołyszewskiego i tow. w sprawie 
przyspieszenia sankcyonowania ustaw co do 
obwałowania Wisły. 


Wniosek p. Krempy i tow. w sprawie uchwalenia 
ustawy o przyłączeniu obszarów dworskich 
do gmin wiejskich w Galicyi. 

Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. 
w Sprawie nadużycia władzy przez kryniekie- 
go delegata Namiestnietwa i inspektora zdro- 
jowego w Szczawnicy. 


Interpelacya do Rządu p. Szweda i tow. w spra- 
wie uwolnienia od ćwiczeń wojskowych wła- 
ścicieli gruntów wiejskich lub małomiejskich 


oraz synów rolników niezdolnych do pracy, | 


wie pokrzywdzonego przez Zarząd kolejowy 
włościanina Stanisława Kusięby z Dąbrówki 
pow. Mielec. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Maryew- 
skiego i Skołyszewskiego i tow. w sprawie 
obwałowania i podwyższenia brzegów Wisły. 


Interpelacya do Rządu pp. Maryewskiego і Sko- 
łyszewskiego i tow. w sprawie obwałowania 
i podwyższenia brzegów Wisły. 


Interpelacya do Rządu p. Kramarczyka i tow. 
w sprawie regulacyi obwałowania Wisły 
w powiecie bialskim. 


Interpelacya do Rządu p. Włodka Filipai tow. 


w sprawie wypłacenia kwitkami zarobków 
przez dzierżawcę folwarku Klęczany pow. 
Gorlice 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow w spra- 
wie używania języka polskiego w Galicyt. 
Oleśnickiego i tow. 


Interpelacya do Rządu р. 
w Płotyczy pow. 


w sprawie Rady gminnej 
Brzeżany. 

Interpelaeya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie uzupełniającego wyboru jednego 
członka do Rady powiatowej w Horodence, 

212 


2058 


Inierpelacya do Wydziału krajowego р. Oleśnie- 
kiego i tow. w sprawie założenia ruskiej 
szkoły ludowej męskiej i żeńskiej w Stryju. 

Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow 
w sprawie nadużyć Starostwa w Tłumaczu 
przy prawyborach z У. kuryi okr. Slanisła- 
wów. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie zasądzenia przez Starostwo w Zło- 
czowie parocha gr. kat w Gołogórach. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. ks. Bo- 
haczewskiego i tow. w sprawie nielegalnego 
postępowania Wydziału powiatowego w Doli- 
nie w gminie Podbereż pow. Dolina. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie utworzenia z gminy 
Tyniowice- Chorzów dwóch odrębnych gmin ad- 
ministracyjnych. Uchwalenie wniosku Wydziału 
krajowego. 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Vayhingera i Buy- 
nowskiego o przyznanie nauczycielom szkół 
ludowych, począwszy od r. 1906 dodatku dro- 
żyźnianego w wysokości 250/, płacy. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku rektora Gluzińskiego 
o zaprowadzenie instytucyi lekarzy szkolnych 
w szkołach średnich i seminaryach nauczy- 
cielskich Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Wursta w spra- 
wie desinfekcyi używanej odzieży. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Jana Gnoińskiego 
w sprawie budowy i konserwacyi dróg powia- 
towych i gminnych I. klasy. Uzasadnienie i 
załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku р. Schatzla о rozpo- 
częcie budowy kolei Lwów-Brzeżany-Podhaj- 
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ce jeszcze w ciągu roku 1905. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku, 


Pierwsze czytanie wniosku p. Maissa o przyzna- 
nie nauczycielstwu ludowemu w Bochni na 
rok szkolny 1905,906 dodatku drożyżnianego 
w wysokości 25'/, płacy. Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosxu. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Tomaszewskiego 
o przeniesienie do wyższej klasy płac nauczy- 
cieli w gminach podmiejskich. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Stapińskiego о pod- 
wyższenie subwencyi dla Kółek rolniczych 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierws.e czytanie wniosku р. Wursla w sprawie 
zaopatrzenia wszystkich gmin w kraju w zdro- 
wą wodę do picia. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Wilezkiewicza 
w sprawie procentów zwłoki od nieuiszczonych 
w terminie podatków. Uzasadnienie i załatwie- 


nie wniosku. . 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Szpondra 
w sprawie przyznania dodatku drożyźnianego 
nauczycielstwu szkół ludowych powiatu kra- 
kowskiego. Uzasadnienie i zak: twienie wniosku. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzieleniu 
Wydziałowi powiatowemu w Rawie ruskiej 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej I. klasy Rawa ruska-Wulka 
mazowiecka. Uchwalenie wniosku Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdanie komisyi dla reform agrarnych 0 
przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
wprowadzenia w życie ustawy o włościach 
rentowych. Uchwalenie wniosków komisyi. 


Porządek dzienny 40 posiedzenia, 


(Początek posiedzenia o godzinie 11. minat 40. przed południem). 


Przewodniczący: J. EK. Marszałek kra- 
jowy, Stanisław br. Badeni. 


Ze strony e. k. Rząda: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- 
misarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz  Lubemirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 128. 


Marszalek. Sejm w komplecie, posie 
dzenie otwieram. Protokół z 37. posie- 
dzenia jest przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw viema żadnych zarzutów ; protokół 


z 38. posiedzenia jest 
sejmowem do przejrzenia, 


złożony w biurze 


Proszę p. sekretarza o oJczytanie spi- 
su petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta spis рез 
tycyi wniesionych po dzień 26. października 
1905 r.): 

23842. L. s. 3142. Józef Koszałkowski, nauez. 
lud. w Konotopach p. p. Krańskiego © 
policzenie lat służby до komisji 
szkolnej. 

2343. L. s. 3143. Franciszka Rodowiez, wdo- 
wa po naucz. lud. w Jarosławiu p. Р: 
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Jahla o podwyższenie pensyi wdowiej — 
do kom. szkolnej. | 


2344. L. s. 3144. Wylz. pow. w Łańcucie ре) 
р. Głąbińskiego о podwyższenie sub- 
wencyi dla szkoły gospodyń wiejskich 
w Albigowej 


| 


-- do komisyi budżeto-- 


wej. І 
2315. L. s. 8145. Franciszek Wiśniowski, | 
naucz. kierujący w  Błaszkowej р. р. 


Buynowskiego 0 przyznanie dodatku 
pięcioletn. — do kom. szkolnej. 


2346. L. s. 3146. Janina Kossowska we Lwo- | 
wie p. p. Głąbińskiego о subwencyę na 


atudya muzyczne — do kom. budżeto- 
wej. 
2347. L. s. 3147. Członkowie Kółka roln. 


w Piwnicznej p. p. Potoczka o subwen- 


cję dla Zarządu główn. i Zarządów 
pow. Kółek rołn. — do komisyi budże- 
towej. 


1 
L. s. 3148. J. w. w Nadybach p. p. 
Sozańskiego j. w. — do kom. budżeto- 
wej. 

І. 8. 3149. J. w. w Czyszkach р. t. p. 
j. w. — do kom. budżetowej. 


. L. s. 3150. Jakób Grardas, h. naucz. 
lud. w Więcierzy p. p. Głąbińskiego o 
zapomogę — do kom. budżetowej. 


. І. 8. 3151. Agnieszka Willimkowa, 
wdowa po naucz. lud. w Lubiczu ma 
łym p. t. p. o zapomogę — do komisyi 
budżetowej. 

2359, L. s. 3152, Jan Jekiel w Turaszówce 
р. 6 р. о zwrot kw. 2400 kor. tytułem 
poniesionej straty przy budowie szkoły 
lud. w Jedliczu. — do komisyi szkol- 
nej. 

L. s. 3158. Józefa Suppon we Lwowie 
р. 5. p. о zapomogę — do kom. budże= 
towej. 


І. 8. 3154. Wydz. pow, w Mielcu р. 
р. Sękowskiego nopiera petycyę Wydz. 
pow. w Tarnowie o zmianę 58. 47 u- 
stawy wodnej — do kom. wodnej. 


L. s. 3155. Mieszkańcy przysiółka Hul- 
ków ad Korzelne p. p. Wereszczyńskie- 
go o subwencyę na budowę szkoły -- do 
kom. budżetowej 

L. s. 3156. Paulina Paniczewska, wdo- 
wa po naucz. ludow. w Stecewie p. p. 
Mvgielnickiego 0 podwyższenie datku 
na wychowanie dzieci lub zaopatrzenie 
wdowie — do kom. szkolnej. 


2348. 


2349. 


2353. 


ха 


2354. 


2355. 


2356. 


2951. L s. 3157. Tow. Будіепіслов we Lwo- 


wie p. p. rektora Gluzińskiego w spra- 


9859. 
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wie zaprowadzenia w szkołach ludow. 
i średnich lekarzy szkoluvch, nauki so- 
matologii, hygieny etc. — do komisyi 
szkolnej. 


І. s. 3158. Józef Mercik, nancz. kia- 
rujący w Zręc:nie p. р. Trzecieskiego 
о zapomozę na kształcenie dzieci — do 
kom. budżetowej. 


L. s. 3159. Miejscowe Koło Towarz. 
Szkoły ludowej w Dublanach p. p. ks. 
Arcyb. Biłczewskiego о przyjęcie o- 
chronki w Dublanach na koszt krajowy 
— do kom. budżetowej. 


2358. 


Marszałek. Do tej Po zażądał gło- 
su р. ks, Wesoliński. 


(Głosy : 


Ponieważ nie ma go w sali, przeto pro- 
szę p. sekretarza o odczytanie dalszych pe- 


tycyj. 
Sekretarz p. Urbański (czyta). 


2360. І: s. 3160. Gm. m. Kołaczyce p. 2. 
Wasolińskiego о рошоє techniczną do 
rekonstrukcyi wodociągów — do kom. 
petycyjnej. 

2361. L. s. 3161. Gm. m. Kołaczyce i oko- 
liczne р. p. ks. Wesolińskiego 0 utwv- 
rzenie okręgu sanitarnego w Kołaczy- 
cach — do kom. sanitarnej. 


2369. І. s. 3162. Со. Jazowo, pow. Strzy- 
żów p. p. Wesolińskiego o zniżenie pre- 
stacyi szkołnej — do komisyi budżeto- 
wej. 

2368. І. s. 3163. Towarz. „Ruski Naro lny 
Dom* w Rawie ruskiej p. p. Mazikie- 
wicza o zapomogę па bud. bursy — do 
kom. budżetowej. 


Nieobecny). 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło 
ks. Mazikiewicz. Udzielam mu gło:u. 


Р. ks. Mazikiewiez. Iz wzhladu na 
ubohu mołodiż szkilnu pomiszczenuju w Na- 
rodnoj Bursi w Rawi ośmilaju sia w ko- 
rotkych słowach poperty siu petycyju. 


su p. 


Na uzasadnenie potreb powstania i za- 
łożenia takoi bursy wystarczyt nadminyty, 
że z seju chwyłeju, koły wist roznesła sia 
po powiti, szczo seho szkolnoho roku otwo- 
rena zistane Narodna bursa w Rawi, ne 
moźna sia buło pozbuty rodyczej prahnu- 
czych umistyty w toj bursi dity. Se Jest naj- 
lipszyj dokaz, koneczna potreba sej bursy. 
Potrebu tuju i koryst takol bursy uznały i 
miscewi czynnyky, a peredowsim Rada po- 
witowa, kotra pospiszyła z udiłeniem pomo 
czy w kwoti 500 K. 


2060 39. Posiedzenie z dnia 
Fakta tijj uzasadniajut konecznu ро-! 
trebu, aby ikraj pryjszow z pomoczeju tym 
bilsze, że hromadiane rawskoho powitu mu- 
siat i tak mnestosunkowo nadmirni tiahary 
ponosyty dla dalszoho wyzszoho obrazowa- 
nia swoich ditej, ро w Rawi pomymo дота- 
hań ludnosty i mojeho skrommnoho wnesenia 
ne ma szkił serednych ani seminaryi uczy- 
telskoi. Wo wydu toho kraj tym bilsze po- 
wynen pryjty z pomoczyju tamtejszym me- | 
szkańciam czerez udiłenie jak najbohatij- | 
szoi subwencyi dla zhadanoi bursy. 


O to horiaczo Wysokyj Sojm i komi- 
syju budżetowu maju czest prosyty porucza- 
juczy im powyższu petycyju. 

Marszałek. Proszę o odczytanie dal- 
szych petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


2864. L. s. 3164. Komitet cerkiewny w Таг- 
noszynie pow. Rawa ruska p. і. p. O 
zapomogę na dokończenie bud. cerkwi 
— do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi również 
żądał głosu p. ks. Mazikiewicz, udzielam mu 
głosu. 


Р. ks. Mazikiewiez. Meszkanci seła 
Tarnoszyn powita rawskoho w czyśli około 
318. dusz gr.-kat. obriada sut ро najbilszij 
czasty ubohi lude. A poneże ich materna 
cerkow w Ulchowku jest o 5 km. najhir- 
szoji bołotnystoji dorohy widdałena, dlatoho 
duże czasto зиї) ony pozbawłeni słuchania 
służby bożoji і nauky duchownoji. 7  toho 
powodu postanowyły ony pobudowaty w mi- 
scy Dim роду) dobrowilnymy żertwamy 0- 
perajuczy sia na pidpomoczy ludej dobroj 
woły jak i па pomicz włastej. Так stanuw 
Dim bożyj, chocz skromnyj, wybudowanyj. 


Do toho odnak brakuje wnutrenoho 
uriadżenia w nij, a imenno brak ołtariw i 
reszty wsich pryboriw do widprawłenia li 
turgii tak koneczno potribnych. Sredstwa 
wsi wyczerpani. Dlatoho prosyt” datycznyj 
komitet Wysokij Sojm o odnorazowu cho- 
tiajby i najskromnijszu pidmohu. Tuju pety- 
cyju ja horiaczo popyraju i proszu o wido- 
słanie jeji do komisyji budżetowoji. 


Marszałek. To się już stało, proszę 
o odczytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański 
dalszych petycyj). 
2365. M. s. 3165. С. k. krakowskie Tow. 
rolnicze, p. p. Zdzis. hr. Tarnowskiego 
o subwencyę na utworzenie posady 
instruktora handlowego dla Towarzystw 


(czyła spis 
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rolniczych okręgowych - do kom. bu- 
dżetowej. 


2366. І. s. 3166. J. w. р. t р. o podwyź- 
szenie subwencyi na chów bydła — 
do kom. budżetowej. 


2367. L. s. 3167, J. w. p. t. p. w sprawie 
zmiany projektu Wydz. kraj. dotyczą- 
cego umowy z c. k. Rządem co do 
terminu umorzenia pożyczek meliora- 
cyjnych z nowego 5. milion. kredytu 
mających się udzielać — do komisyi 
dla gospodarstwa krajowego. 


2368. L. s. 3168. J. w. p. t. p. o utworze= 
nie przy kraj. szkole mleczarskie w Rze- 
szowie 1—2 letn. kursów dla wykształ- 
cenia ukwalifikowanych dozorców sta- 
jennych -- do kom. dla gospodarstwa 
krajowego. 


2369. L. s. 3169. Tow. »Szkilna Pomicz« 
w Samborze, p. p. Korola o zapomogę 
— до kom. budżetowej. 


2370 І. s. 8170. Bursa ruska św. Włodzi- 
mierza w Samborze p. t. p.o zapomo- 
gę — do kom. budżetowej. 


2371 L. s. 3172. Gm. m. Kołaczyce p, p. ks. 
Wesolińskiego o uwoluienie od presta- 
cyi szkolnej z dochodów majątku zakła- 
dowego gminy. — do;kom. szkolnej. 


2372 L. s. 3173. Komitet zarządzający раг- 
kiem dla młodzieży w Stryju p. p. 
Fruchtmanna o subwencyę. — do kom. 
budżetowej. 


Marszałek. Do tej pstycyi zażądał 
głosu p Fruchtmann. Udzielam mu głosu. 


Р. Fruchtmann: Wysoki Sejmie! 


Rada szkolna krajowa wzięła inicyaty- 
wę w utworzeniu dla szkół ludowych i śre- 
dnich ogrodów na wzór parku Jordana 
w Krakowie i osobnym cyrkularzem zawez- 
wała wszystkie Rady szkolne okręgowe, aby 
się tą sprawą zajmowały. 


Rada szkolna okręgowa w Stryju chęt: 
nie przyczyniła się do tego, aby tę myśl 
bardzo zbawienną dla szkół poprzeć i doszło 
do tego, że miasto Stryj dało grunt 10 mor- 
gowy pod założenie takiego ogrodu, dało 
ogrodzenie dość kosztowne do tego gruntu, 
a ze składek prywatnych zebrano blisko 


130.000 K. Rzecz jest prawie, ukończona, tylko 


potrzeba jeszcz : zapłacić niektóre wydatki po- 
czynione na kredyt. Brakuje jeszcze około 3 000 
K, a już nie możemy się udać do dobroczyn- 
ności prywatnej, bo do niej musimy SIĘ 
uciekać w celu otrzymania tego ogrodu. Dla- 
tego Rada szkolna okręgowa prosi o sub: 


39. Posiedzenie z dnia 


wencyę dla celu tak doniosłego, tak zacnego 
i pożytecznego, a ja tę petycyę najgoręcej 
polecam Wys. Sejmowi. 

Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie tej petycyi do komisyi budżetowej. 


Marszałek: To się stało. Proszę o od- 
czytanie dalszych petycyi. 


Sekretarz p. Urbański. (czyta spis 
dalszych pełycyt). 


2.378. L. s. 3.174 Stow. „Gwiazda* w Stryju 
p. t. p. o zasiłek na koszta budowy 
własnego domu — do kom. budżetowej. 


Marszałek: Do tej petycyi ma ró- 
wnież głos p. Fruchtmann. 


Р. Furchtmann. Wysoki Sejmie l 


Towarzystwo „Gwiazda* w Stryju należy 
do rzędu tych bardzo licznych w kraju rozsianych 
towarzystw, których cel jest zacny, szlachetny, 
pożyteczny. A szczególnie Towarzystwo w Stry- 
ju, istniejące pod tą nazwą, działa bardzo 
korzystnie dla mieszczaństwa, przyczynia się 
znacznie, jeżeli nie do podniesienia mie- 
szczaństws materyalnie, to w każdym razie 
obyczajowo, kulturnie, cywilizacyjnie, i ma 
bardzo wielkie zasługi, bo działa patryoty- 
cznie, tak że to Towarzystwo jest potrzebne 
w mieście naszem. Trzydzieście kilka lat 
to Towarzystwo istniało i nigdy nie uciekało 
się do subwencyi, wsparcia łub datku jakiego 
ze strony kraju. Teraz doszło do tego stanu 
rzeczy, że może myśleć o wybudowaniu wła- 
snego gniazda, własnego domu. W tym celu, 
bo bardzo skromne środki nie wystarczają, 
udaje się do Wysokiego Sejmu o pomoc. To- 
warzystwo to jest, jak powiedziałem, zacne, 


zasługuje na poparcie, dlatego proszę, by; 
Wysoki Sejm raczył tę petycyę łaskawie 


uwzględnić. 


i 
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w. Maryi Kafiowskiej — do km. bu- 
dżetowej. 


2377. L. s. 3178. Gm. Chodowice p. t. р. 
j. w. Macieja Kurtyja — do kom. 
budżetowej. 


2378. L. s. 3179. Członkowie kółka roln. 
w Babulińcach р. р. Wikt. Czaykow- 
skiego o subwencyę dla Zarządu głów. 
i Zarządów pow. Kółek roln, — do 
kom. budżetowej. 


2379. L. s. 3180. Stow. „Gwiazda* we Lwo- 
wie p. p. Skałkowskiego o zasiłek — 
do kom. budżetowej. 


І. s. '3182. Nauczycielstwo lud. 
w Gródku p. p. Kolischera o polepsze- 
nie bytu — do kom. szkolnej. 


І. s. 3188. Tow. gimn. „Sokół* 
w Stanisławowie p. p. Głąbińskiego 0 
subwencyę — do komisyi budżeto- 
wej. 

2382. L. s. 3184. Gm. m. Wadowic p. 
Maissa o polepszenie płac 
skich — do kom. szkolnej. 

2383. L. s. 3185. Tow. „Ruska Besida* we 

Lwowie p. p. Oleśniekiego o subwencyę 

dla teatru narod. ruskiego — do kom. 

budżetowej. 


2384. L. s. 3186. Bursa polska w Kołomyi 
p. р. Witosławskiego o zasiłek — do 
kom. budżetowej. 


2389. 


2381. 


о 
nauczycieł- 


2385. L. s. 3187. Nauczycielstwo okręgu 
kołomyjskiego p. t. р. o zniżenie 
lat służby | до | komisyi |  82Кої- 
nej. 


2286. І. з. 3188, Nauczycielstwo lud. w Ko- 
łomyi p. t. p. o polepszenie bytu — do 
kom. szkolnej. 


Pod względem formalnym proszę o ode- | 2387. L. s. 3189. J. w. w Janowie p. p. Ja- 


słanie tej petycyi do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. 
о odczytanie dalszych petycyi. 


Proszę 


Sekretarz p. Urbański (czyta): | 


2374. L. s. 3175. Zarząd kraj. Tow. nau- 
czycieli lud. w Galicyi z siedzibą w N. 


Sączu p. p. Tomaszewskiego 0 wydanie | 


nowej ustawy dyscyplinarnej — do kom. 
szkolnej, з 


2875. |. s. 3176 Gm. Grabowiec stryjski р. 
p. Fruchtmanna o przyjęcie na fund. 
kraj. kosztów utrzymania Maryi Ry- 
szko — do kom. budżetowej. 


2376. L. s. 3177. Gm. Sokołów p. t. p. aj 


na Szeptyckiego j. w. — 
szkolnej. 


2388. L. s. 3190. J. w. w Śniatynie p. p. 
Mogilnickiego j. w. — do kom. szkol- 
nej. 


2389. Р. s. 3191. J. w. w Podgórzu р. р. 
Maryewskiego o polepszenie byta — 
do kom. szkolnej. 


2390. І. s. 3192. J. w. w Brzeżanach р. p. 
Tomaszewskiego і. w. — do kom. szkol- 
nej. 


2391. L. s. 3198. Wineenty Momut  emer. 
naucz. lud. w Śniatynie p. p. Mogil- 
nickiego о przyznanie dodatku  pięcio- 
łetniego do kom. szkolnej. 


do  komisyi 
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2892. L. s. 8194. Gm. Hoszów, pow. Dolina 
p. p. Bohaczewskiego o prawo pobiera- 
nia surowicy dla bydła na r. 1906 — 
do kom. solnej. 


2393. І. s. 3195. Tow. „Proświta* we Lwo- 
wie p. p. Oleśnickiego o subwencyę na 
utrzymanie dwóch wędrownych nauczy- 


cieli gospodarstwa — do komisyi bu- 
dżetowej, 

2394. L. s. 3196. To samo р. і. p. о sub- 
wencyę na wydawnictwo popularnych 
książeczek dla ludu — do kom. bu- 
dżetowej. 

2395. І. s. 3197. Gm. Chatki: p. p. Lityń- 


skiego o utworzenie samoistnej gminy 
-— додКот. administracyjnej. 


2396. L.*s.;3198. Magistrat w Buczaczu р. 
p. Cieleckiego o podwyszenie płac na- 
uczycielstwu lud. miejscowemu do 
kom. szkolnej. 


2897. L. s. 3199. Ludwik Gonka, emer. kier. 
szkół lud. we Lwowie p. p. Jahla o 
zapomogę do  komisyi budżeto 
wej. 

2398. L. s. 3200, Leontyna Janicka, we Lwo- 
wie p. p. Zardeckiego o subwencyę na 
studya muzyczne — do kom. budżeto- 
wej. 

2399. І. s. 3201. Rada oddz. łańcucko:jare- 
sławskiego c. k. gal. Tow. gosp. od. 
w Jarosławiu p. p. Czartoryskiego 0 
zniesienie myt na drogach kraj. od r. 
1906 — do kom. drogowej. 


2400. L. s. 3202. „Sokół* w Buczaczu p. p. 
Cieleckiego о subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


2401. І. s. 3203. Gm. Jareniówka p. p. Sta- 
pińskiego 0 zmianę ordynacyi wy- 
borczei sejm. — do kom. administra- 
cyjnej. 

2402. L. s. 3204. Gmina Białobrzegi pow. 
Krosno р. t. р. о subwencyę na budo- 
wę mostu na Wisłoku — do  komisyi 
drogowej. 


2403. L. s. 3205. Bursa polska im. Koperni- 
ka w Jarosławiu p. p. Jahla o za- 
siłek — до kom. budżetowej. 


2404. L. s. 3206. Tow. „Sokół* w Gródku 
Jagiellońskim р. р. Brunickiego o sub- 
wencyę — do komisyi budżetowej. 


2405. L. 8. 3207. Zofia Horoszkiewicz sierota 
po dyrektorze kasy kraj. we Lwowie 
p. p. Zaleskiego o stałą lub jednorazo- 
wą zapomogę — do komisyi budżeto- 
wej. 
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2406. І. s. 3208. Gminy Czernichów, Czer- 
nichowek i Kłokoczyn pow. Kraków p. 
p. X. Szpondra o podwyższenie płac 
nauczycielom lud. w  Czernichowie — 
do kom. budżetowej. 


2407. L. s. 3209. Gin. Grzegórzki pow. Kra- 
ków p. t. p. jw. w Grzegórzkach — do 
kom. budżetowej. 


2408. І. s. 3210. Członkowie Kółka roln. 
w Trybuchowcach p. p. Wikt. Wł. 
Czaykawskiego o subwencyę діа Żarzą - 
du główn. i Zarządów pow. Kółek roln. 
— do kom. budżetowej. 


2409. L. s. 3211, Emil Wędziłowicz b. na- 
цех. lud. w Kużatoniu p. p. Płockiego 
o przyznanie emerytury względnie od- 
prawy — do kom. szkolnej. 

2410. Ł. s. 3212. Bronisława Swiątkowska 
naucz. lud. w Przegini narodowej p. p. 
ks. Szpondra о podwyższenie płacy — 
do kom. budżetowej. 


9411. L. s. 3318. Irena Rużycka, we Lwo- 
wie p. p. Zardeckiego o zasiłek na 
śpiew — do kom. budżetowej. 


2412. L. s. 3214. Członkowie Kółka rolni- 
czego w Rogóżnie p. p. Żardeckiego 0 
subwencyą dla Zarządu główn. i zarzą- 
dów pow. Kółek rolniczych — do kom. 
budżetowej, 


2413. L. s. 3215. J. w. w Rakszawie I. p. t. 
p. j. w. — do kom. budżetowej. 


2414. M. s. 3216. J. w. w Rakszawie Н. p. 
p. j w. — do kom. budżetowej. 


2415. L. s. 3217. Kazimierz Wojdyłło naucz. 
lud. w Węgierce p. p. Czartoryskiego 0 
zapomogę — do kom. budżetowej. 


9416. L s. 3218. Gm. Wietrzno pow. Kro- 
sno p. p. Stapińskiego o zmianę ustawy 
łowieckiej — do komisyi administra- 
cyjnej. 

2417. L. s, 3219. J. w. p. t. p. о zmianę ог- 


dynacyi wyborczej sejmowej — do kom. 
administracyjnej. 


2418. L. s. 3220. J. w. p. t. p. o zmianę 
ustawy drogowej — do komisyi dro- 
gowej. 


2419, L. s. 3221. J. w. p. t. p. w sprawie 
zniesienia siref i marek usznych u 
trzody chłewnej oraz w sprawie handlu 
trzodą chlewną — do kom. gospodar- 
stwa krajowego. 


Marszałek: Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Stapiński. Udzielam mu głosu. 
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P. Stapiński: Zabieram tylko w tym 
celu głos, by zwrócić uwagę komisyi go- 
spodarstwa krajowego na potrzebę koniecznego 
już nareszcie załatwienia stref pomorowych 
i wogóle utrudnień, na które napotykają go- 
spodatze szczegónie w piewszej strefie ze 
względu na obecnie obowiązujące przepisy i 
i ustawy i prosiłbym, by komisya gospodar- 
stwa krajowego zechciała rzeczywiście dopo- 
módz do załatwienia tej sprawy merytory- 
cznego. Skończyłem. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza 0 od- 
czytanie dalszego ciągu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (сеціа): 


2420. І. s. 3222, Wydz. pow. w Śniatynie 
pp. Wursta o pokrycie niedoboru fun- 
duszu budowy szpitala powsz. w Śnia- 
tynie w kw. 3388 K. 54 gr. z fundu- 
szu kraj. — do kora, budżetowei. 


2421. L. s. 3223, Magistrat w Sanoku p. t. 
p. о zmianę przepisu 8. 15. ust. z 28/7. 
1897. dz. u. kr. Nr. 47. w sprawie 
kosztów budowy . szpitali — do kom. 
sanitarnej. 


2423, L. s. 3224, Naucz. lud. i wydz. w Tar- 
nopolu p. р. Baworowskiego о dodatek 
drożyźniany i posunięcie do wyższego 
stopnia płac II. klasy — do kom. bu- 
dżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Baworowski. Udzielam mu głosu. 


P. Baworowski. W zastępie licznych 
petycyi nauczycieli о przyznanie datku dro- 
żyźnianego celem ulżenia ich nędzy, znajduje 
się i petycya nauczycieli miasta Tarnopola. 
Q ile usprawiedliwione są żądania nauczy- 
cieli z powodu znacznie wzrastającej w kraju 
całym drożyzny, o tyle przyznać trzeba że 
stosunki te w mieście Tarnopolu są o wiele 
bardziej opłakane niż gdzieindziej. Wzrost 
miasta tego w ostatnich 30 latach jest zna- 
czny a obecne pobory nauczycielstwa w Tar- 
nopolu są zupełnie te same jak w r. 1875. 
Wprawdzie w r. 1892 nastąpiło pewne pod- 
wyższenie płac nauczycieli w Tarnopolu, ale 
ustawa z r. 1899 zniżyła im płace w ten 
Sposób, że zasadnicza płaca nauczycielska 
w Tarnopolu równa się tej samej płacy, jaką 
pobierali w r. 1875. Będąc członkiem Rady 
szkolnej okręgowej w Tarnopolu stwierdzić wi- 
nienem obywatelską i z prawdziwem poświęce- 
mem pełnioną pracę nauczycieli w Tarnopolu a 
również za słuszne uznać trzeba, że warunki 
Egzystencyi w Tarnopolu, są równie niapo- 
myślne pod względem drożyźnianym jak 
w każdem większem mieście np. we Iiwowie 
Stąd też słusznie domaga się  nauczyciel- 
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stwo w Tarnopolu przynajmniej na razie do- 
datku drożyźnianego aibowiem stosunkowo 
jest cno postawione gorzej riż nauczyciele 
po wsiach gdzie w ostatnich 30 latach płaca 
nauczycieli niemał podwoiła się. 


Dlatego też śmiem gorąco polecić Wys. 
Izbie petycyę nauczycieli miasta Tarnopola 
do łaskawego uwzględnienia a pod względem 
formalpym proszę o odesłanie jej do Komi- 
syi budżetowej. 


Marszałek. lo się już stało. Proszę 
p. Sekretarza 0 cdczytanie dalszych pe- 
tycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyła): 


2423. L. s. 3225. Komitet bud. kościoła pa- 
rafial. w Sokołowie pow. Kolbuszowa 
p. p. Tyszkiewicza o zasiłek na budowę 
-- do kom. budżetowej. 


2424. L. s. 3226. Bursa polska im. Sobieskiego 
w Złoczowie p. p. Obertyńskiego 0 sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


2425, L. s. 3227. Antoni Slusarczyk naucz. 
lud. w Witkowicach p. p. ks. Szpondra 
o podwyższenie płacy względnie o za- 
pomogę — do kom. budżetowej. 


2:26. L. з. 3228. Olga Ostrowska wdowa ро 
zarządcy szpitala powsz. w Kołomyi 
p. p. Witosław3kiego о zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


2427. L. s. 8999. Zarząd Zakładu wycho- 
wawczego w Pawlikowicach p. p. Lea 
o subwencyę —- do kom. budżetowej. 


2428. L. s. 3230. Gm. m. Krakowa p. t. p. 
w sprawie umieszczania umysłowo cho- 
rych w miejskim domu kalek nieule- 
czalnych w Krakowie — do komisyi 
sanitarnej. 


2429. L. s. 3231. Polska bursa w Kołomyi 
p. р. Witosławskiego о zasiłek na 
utrzymanie i budowę własnego domu 
— do kom. budżetowej. 


2430, І. s. 3232  Nauczycielstwo lwowskie 
p. p. Michalskiego о zmianę ustawy 
szkolnej o poborach służbowych — do 
kom. szkolnej. 


2431. L. s. 3233. Mieszkańcy Nowego Targu 
p. p. Szpondra о regulacyg Białego 
i Gzarnego Dunajca w pobliżu miasta 
— do komisyi dla gospodarstwa kra- 
jowego. 

2439. L. s. 3234. Rada gm. w Krowodrzy 
p. t. p. о podwyźszenie płac Doauczy- 
cielstwu miejscowemu — do komisyi 
budżetowej. 
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2433. L. s. 3235. Poliklinika powszechna 
we Lwowie р. p. Laskowskiego о suhb- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


2434. L. s. 3236. 
w Drohobyczu p. p. 
o polepszenie bytu — do komisyi 
dżetowej. 


2435. L. s. 3937. Członkowie Kółka roln. 
w Potoku złotym p. p. Cieleckiego 
о subweccyę dla Zarządu główn. i za- 
rządów pow. Kółek rolniczych — do 
kom. budżetowej. 


2436. L. s. 3238. Nauczycielstwo ludowe 
w Podhajeach p. p. Stapińskiego o po-! 
lepszenie bytu — do kom. budżetowej. | 


2437. L. s. 3239. Tow. im. św. Wine. a Раціо) 
męskie we Lwowie p. p. LJ 
wskiego o stałą subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


2438. L. s. 3240, Wydz. pow. w Kosowie p. 
р. Zsleskiego w sprawie przyspieszenia 
budowy kolei z Kołomyi na Jabłonów 
i t. d. do Kut, oraz z Kut do Uścierzyk, 
— do kom. kolejowej. 


2439. L. s. 3241. Nauczycielstwo lud. w Sa- 
noku p. p. Truskolaskiego o polepszenie 
bytu — do kom. budżetowej. 


2440. L. s. 3249. Zw. gminna w Prądniku 
czerwonym p. p. ks. Szpondra о pod- 
wyższenie płac miejsc. nauczycielstwu 
— do kom. budżetowej. 


2441. L. 8. 3241. Nauczycielstwo ludowe ; 
w Prądniku czerwonym р. t. p. о zró- 
wnanie płac z nauczycielstwem w Kra- 
kowie — do komisyi budżetowej. 


2442, І. s. 8244. Gmina Kaszów p. t. р. 
o podwyższenie płac miejscowemu na- 
uczycielstwu — do kom. budżetowej. 

2443. L. s. 3245. Gm. Kościelniki p. t. p. 
j. w. — do kom. budżetowej. 

2444. L. s. 3246. Gm. Łobzów p. t. p. j. w 
— do kom. budżetowej. 

2445. L. s. 3247. Gm. Pleszów p. t. p. j. w. 
— do kom. budżetowej. 


2446. І. s. 3248. „Krak. Tow. roln. р. р. 
242. Tarnowskiego о subwencyę na 
chów koni roboczych i kursa kucia 
koni — do kom. budżetowej. 


2447. І. 8. 3249. Ruskie Tow. pedag. we 
Імомів р. p. Oleśnickiego о subwencyę 
na tursa dla analfabetów — dla kom. 
budżetowej. 


2148. L. s. 3250. To samo р. t. p. о sub- 
wencyę па; prowadzenie kursu nauki 
jęz. ruskiego dla dziewcząt, uczęszcza- 


Nauczycielstwo ludowe 
Wiśniewskiego 
bu- 
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jących do miejskich szkół wydz. 
Lwowie — do kom. budżetowej. 


2449. L. s. 3251. Komisya dla dozoru arty- 
stycznego rusko-narodowego teatru we 
Lwowie р. t. р. о zapomogę 1000 kor. 
do kom. budżetowej. 


2450. І. s. 8259. Teodor Marszałek emeryt. 
naucz. łud. w Kołomyi р. t. р. о poli- 
czenie lat służby i podwyższenie eme- 
rytury — do kom. szkolnej. . 


І. 8. 89517. Wydział pow. w Brzesku 
p. p. Fruchtmanca w sprawie obowią- 
zku utrzymywania niezdolnych do pra- 
cy i nieuleczalnych, przynaleźnych do 
gminy przez gminy — do kom. gmin- 
nej. 
Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Fruchtmann, ponieważ jednak nie 
ma go w sali, przeto proszę o odczytanie 
dal-zych petycyi. 
Sekretarz p. Urbański 
dalszych pełycyi). 
2452. L. s. Wydział pow. w Stryju p. t. p. 
і w. — do kom. gminnej, 
2458. L. s. 3259. Ruska ochronka w Droho- 
byczu р. p. Oleśnickiego о zapomogę 
— do kom. budżetowej. 
2454. L. 8. 3260. Gr.-kat. urząd рагаї. w Ho- 
rodeuce р. p. Glidziuka o subwencyę 
па utrzymanie SS. Służebniczek w Но- 
годенсе — do kom. budżetowej. 


2455. L. s. 3261. Gm. Dobieszyn pow. Kro- 
sno p. p. Stapińgkiego o wynagrodzenie 
za zniesienie prawa propinacyi dla gmin 
— do kom. budżetowej. 

2456. І. s. 3269. Та sama p.t. p. o zmianę 
ustawy łowieckiej — do kom. admim- 
stracyjnej. 


we 


2451. 


(czyta spis 


2457. L. s. 3263. Ta sama р. t. p. 0 znie- 
sienie prestacyi drogowej — do kom. dro- 


gowej. 
2458. L.s. 3264. Ta sama p. t. p. o zmianę 
ordynacyi wybor. sejmowej — do kom. 


ad.ninistracyjnej. 


2459. L. s. 3265. Та sama p. t. p. о zniesie- 
nie kolczykowania świń — do kom. go- 
spodarstwa krajowego. 


2460. L. s. 3266. Jan Góralczyk we Lwowie 
p. p. Pinińskiego o subweneyę na kształ- 
cenie się w rzeźbie — do kom. budże- 
towej. 


2461. І. з. 3267. Gm. Каїмагув zebrzydo- 
wska p. р. Maissa o subwencyę па bu- 
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dowę wodociągów — do kom. budżeto- scowemu nauczycielstwu — do kom. bu- 
wej. dżetowej. 

2462. L. s. 3268. Ta sama p. t. p. w spra-|2475. L. s. 3281. Wydz. pow. w Tarnobrze- 
wie obsadzenia okręgu sanitarnego gu p. p. Zdzisł. Tarnowskiego w spra- 
w Kalwaryi — do komisyi św | wie zmiany ustawy wodnej — do kom, 
nej. | wodnej. 

2463. L. 8. 3269. Wydz. pow. w Krakowie 12476. L. s. 3282. Krakowskie Tow. lekarskie 
p. p. Paszkowskiego o zmianę ustawy p. p. Jaworskiego o stałą subwencyę 
wodnej — do kom. woduej. roczną — do kom. budżetowej. 

2464 L. s. 3270. Towarzystwo miłośników 12477. L. s. 3288. Towarz. gospod. we Імо- 
bkistoryi i zabytków Krakowa p. р. Fe- wie p. p. Kozłowskiego w sprawie po- 
derowicza o subwencyę na r. 1906 — mnożenia personalu kraj. biura mełio- 
do kom. budżetowej. racyjnego i dotacyi na pomieszczenie 


i urządzenie ekspozytur tego biura — 


2465. L. s. 3271. Zakład staruszek i kalek do kom .Hbudzetowej. 


na Blichnie w Krakowie р. t. р. о sub- 

wencyę — do kom. budżetowej. 2478. L. s. 3284. J. w. p. t. p. w sprawie 
2466. L. s. 3272. Leon Łotocki, naucz. lud. eksploatacyi kópalni kałuskich — do 

w Szumlanach małych p. p. Pinińskie- kom. solnej. 

go o przeniesienie na dawniej zajmo-|2479. L. s. 3285, Wydz. Tow. kolonii waka» 


waną posadę i wliczenie przerwy z po- cyjnych dla dziewcząt we Lwowie р.р. 
wodu choroby do lat służby — do kom. Wursta o podwyższenie subwencyi — 
szkolnej. do kom. budżetowej. 

2467. L. s. 32738. Nauczycielstwo szk. wydz. |2480. L. s. 3286. Rada nadzorcza Towarz. 
w Białej p. р. łazarskiego o polepsze wzaj. pomoc galicyjskich i bukowińskich 
nie bytu — do komisyi budżeto- nauczycieli we Lwowie p. p. Oleśni- 
wej. ckiego o zapomogę na cele Towarzj- 


2468. L. s. 3274. Nauczyciele szkoły polskiej stwa — do kom. budżetowej. 
p. t. p. і. w. — do komisyi budżeto-|2481. L. s. 3287. Wydz. pow. w Rudkach 
wej. p. p. Rayskiego w sprawie zmiany 


2469. L. s. 3275. Lubcza== Kółko roln. pow. ustawy wodnej — do komisyi wo- 


Pilzno p. p. Buynowskiego o subwen- dnej. 

cyę dla Zarządu główn. i Zarządów pow. Marszałek. Proszę p. sekretarza о 0d- 
kółek roln. — do komisyi administra- czytanie wniosków i interpelacyj. 

cyjnej. Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 


2470. L. s. 3276. Wydz. pow. w Stryjn p.p. i (czyła): 
Fruchtmanna w sprawie zmiany = 1 


wodnej — do kom. wodnej. 


2471. L. s. 3277. J. w. р. t. p. о uregulo-| Wniosek. 
wanie prawnych stosunków szupasników 
nadsyłanych z Węgier — do kom. pra-; Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
wniczej. | 


2472. Ї. s. 3278. Stefan Róhren, szef naucz. |, by się e p =) рода 
- Wydz. A w GE asowo-domowy od domów z drzewa budo- 

9 паж 14 "Р Ж ym. budżę. | wanych, a składających się tylko z jednej 
towej. mieszkalnej izby, i to bez kuchni, zniżony 

247: Гру! do kwoty 1 korony 50 kal. 

3. L. s. 3279. Wydz. pow. w Turce p. ра 
Fruchtmanna o zmianę przepisów, nor-; We Lwowie, dnia 24. października 1905. 
mujących obowiązek gmin do utrzyma- ; 
nia zubożałych i niezdolnych do pracy, 


przynależnych, oraz w sprawie postępc- | Wnioskodawca 
Wania z uzdrowieńcami i nieuleczalny- | Szwed w. r 
Щі, nie mogącymi pozostawać w A a 
ach — do kom. gminnej. | 


9414. 1, s. 8280. Rada gm. w Wyciągu р. р.| Зіарійзкі, Bojko, К. Włodek, Krempa, Ole- 
Stapińskiego o uregulowanie płac miej- śnicki, Kramarczyk, Potoczek, Szponder, Sto- 
213 t 
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jałowski, Szajer, Bohaczewski, Mazikiewicz, 
Skołyszewski. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


A) Ustawę zmieniającą postanowienia 
88. 3, 11 і 12 Statutu krajowego, Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, załączoną pod A). 

B) Ustawę zmienisjącą ordynacyę wy- 
borczą sejmową załączoną pod B). 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 


Wnioskodawcy : 
Vayhinger w. r. 
Rayski w. r. 


Rutowski, Głąbiński, Małachowski, Michalski, 

Witosławski, Tarnawski, Tomaszewski, Wiś- 

niewski, Buynowski, Loewenstein, Fruchtmann, 

Michałowski, Maryewski, Bednarski, Jahl, 

Huza, Maiss, Zardecki, Kolischer, Widt, Ja- 
błoński, Sala, Wurst. 


A) 
Ustawa 


„z dnia . . . . zmieniająca postanowienia S$. 

3. 11 i 12. Statutu krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem z 26. lutego 1861 Dz. u. p. 
Nr. 20. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 
Księstwem  Krakowskiem postanawiam, co 
następuje : 


Art. I. 


Postanowienia $$. 3., 11. i 12. Statutu 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodumeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z 26. lu- 
tego 1861 Dz. u. p. Nr. 20. zostają uchy- 
lone, a w ich miejsce obowiązywać mają 
następujące postanowienia : 


8. 3. 


Sejm krajowy składa się z dwustu o- 
śmiu Członków, a mianowicie: і 
a) z trzech arcybiskupów lwowskich, księ- 
cia biskupa krakowskiego, dwóch biskupów 
przemyskich, biskupa tarnowskiego i biskupa 
Btanisławowskiego. 


26. października 1905. 


W razie wakującej stolicy arcybiskupiej, 
lub biskupiej, administrator  dyecezyi jest 
Gzłonkiem Sejmu krajowego ; 

b) z rektorów Uniwersytetu krakowskiego 
ilwowskiego, oraz szkoły politechnicznej we 
Lwowie, 


c) z prezesa Akaderaii Umiejętności w Kra- 
kowie, 

й) ze stu dziewięćdziesięciu sześciu wy- 
branych posłów a mianowicie: 


І. Czterdziestu czterech posłów z kuryi 
wielkiej posiadłości ziemskiej, 

IJ. Czterdziestu jeden posłów z kuryi 
miast, 


II. Ośmiu posłów z Izb handlowych i 
przemysłowych, 

IV. Siedmdziesięciu dziewięciu posłów 
reszty gmin Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Welkiem Księstwem Krakowskiem, 

У. Dwudziestu czterech posłów Кигуї 
powszechnego głosowania. 


8. 11. 


Wydział krajowy, jako zarządzający i 
wykonawczy organ reprezentacyi kraju składa 
się pod przewodnictwem Marszałka krajo- 
wego, z ośmiu Członków wybranych z łona 
Zgromadzenia sejmowego. 


Marszałek krajowy mianuje na wypa- 
dek, gdy doznaje przeszkody, swego zastęp= 
cę z łona Wydziału krajowego, dła  kierc- 
wnietwa Wydziałem. 


8. 12. 


Jednego Członka Wydziału krajowe- 
go, wybierają posłowie wybrani z kuryi wiel- 
kiej posiadłości ziemskiej (8. 8. L.). 

Jednego Członka Wydziału krajowe- 
go, wybierają posłowie wybrani z Кигуї 
miast, oraz Izb handlowych i przemysło- 
wych (8. 3. IL. i III.). 


Jednego Członka Wydziału krajowego, 
wybierają posłowie reszty gmin Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem ($. 3. IV.). 

Jednego Członka Wydziału krajowego; 


wybierają posłowie kuryi powszechnego 6107 
sowania ($. 3. V.). 


Czterech Członków Wydziału krajowe- 
go wybiera Sejm ze swego grona, wybie- 
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rając każdego Członka Wydziału krajowe- 
g0 z osobna. 


16. Sanok i Krosno 

17. Stryj 

18. Tarnopol 

19. Tarnów 

20. Wadowice i Wieliczka 


Artykuł II. 21. Złoczów. 


Niniejsza ustawa wchodzi w życie 
z chwilą rozpisania ogólnych wyborów sejtmo- 


wych. 8. 3. 
Lwów . . 10 
B) Kraków з 6 
Ustawa Kołomyja, Przemyśl, Stanisławów, Tarnopol, 
у R "a Tarnów po 2 posłów, Biała, Bochnia, Brody, 
z dnia . . . . zmieniająca niektóre po- Brzeżany, Drohobycz, Jarosław, Jasło i Gor- 


stanowienia sejmowej Ordynacyi wyborczej 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


lice, Nowy Sącz, Podgórze, Rzeszów, Sam- 
bor, Sanok i Krosno, Stryj, Wieliczka i Wa- 
dowice, Złoczów po jednym pośle. 


Wszyscy uprawnieni do wyboru, tworzą 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- |" każdem z tych miast jedno ciało wykorcze. 


lieyi 1 Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem postanawiam, co następuje: 


| 
Z kuryi miast wybiera : 


8.4. 


Artykuł I. | / Izb handlowych i przemysłowych wy- 
| bierają:: 
Postanowienia $$. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 15, | Izba handlowa i przemysłowa lwowska 
40, 41 i 42. sejmowej Ordynacyi wyborczej |trzech posłów. 
2 atm Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Izba haudlowa i przemysłowa krakowska 
R ee нано рр a © 
zostają б an REM | , lzba sji i przemysłowa brodzka 
wać mają następujące postanowienia : dwóch posłów. 
Dla tych wyborów tworzą członkowie 
i zastępcy każdej Izby odnośne ciało wy- 
8. 2. borcze. | 


Dla wyboru posłów z miast, "FA 


Jące miasta stanowią okręgi wyborcze: $. 5. 
1. Biała Każdy z 79-ciu powiatów politycznych 
2. Bochnia w granicach swych terytoryalnych, tworzy 
3. Brody osobny okręg wyborczy, dla wyboru posła 
4. Brzeżany |= gmin wiejskich. 
5. Drohobycz І Miejscem wyboru dla każdego okręgu 
6. Jaworów | wyborczego gmin wiejskich jest siedziba po- 
1. Jasło-Gorlice wiatowej władzy politycznej. 
8. Kołomyja 
9. Kraków 
10. Lwów | 8. 6. 
11. Nowy Sącz | 
12. Podgórze Wyborcy wszystkich gmin położonych 


13. Przemyśl w jednym okręgu wyborczym (wyjąwszy mia- 
14. Rzeszów sta uprawnione do wyboru), tworzą jedno 
15. Sambor ciało wyborcze. 
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ет. 


Dla wyboru posłów kuryi powsze- 
chnego głosowania, następujące mia- 
sta, względnie grupy powiatów stanowią okręgi 
wyborcze : 

1) Lwów miasto. 

2) Kraków miasto. 

3) Powiaty polityczne: Biała, Wado- 
wice, Żywiec z głównem miastem wyboru 
Biała. 

4) Pow. polit. Chrzanów, Kraków (bez 
m. Krakowa), Podgórze z głównem m. wy- 
boru Kraków. 


5) Pow. polit. Myśłenice, 
Bochnia z gł. m. wyb. Bochnia. 

6) Nowy Targ, Limanowa, Nowy Sącz 
z gł. m. wyboru Nowy Sącz. 

т) Gorlice, Grybów, Jasło z gł. m. wy- 
boru Jasło. 

8) Tarnów, Brzesko, Dąbrowa z gł. m. 
wyboru Tarnów, 

9) Kołbuszowa, Ropczyce, Pilzno z gł. 
m. wyboru Ropczyce. 

10) Mielec, Tarnobrzeg, 
m. wyboru Tarnobrzeg. 

11) Rzeszów, Strzyżów, Łańcut, Prze- 
worsk z gł. m. wyboru Rzeszów. 

12) Krosno, Brzozów, Sanok, Nisko 
z gł. m. wyboru Sanok. 

13) Przemyśł, Dobromił, Mościska, Ja- 
worów, z gł. m. wyboru Przemyśl. 

14. Jarosław, Cieszanów, Rawa ruska 
z gł. m. wyboru Jarosław. 

15) Rudki, Sambor, Stare miasto, Tur- 
ka z gł. m. wyboru Sambor. 

16) Lwów powiat (bez miasta) Gródek, 
Żółkiew, Bóbrka z gł. m. wyboru Lwów. 

1%) Brody, Kamionka strum., Sokal, 
Złoczów z gł. m. wyboru Złoczów, 

18) Zborów, Tarnopol, Żbaraż, Skałat 
z gł. m. wyboru Tarnopol. 

14) Żydaczów, Dolina, Stryj, Droho- 
bycz z gł. m. wyboru Stryj. 

20) Brzeżany, Przemyślany, 
Podhajce, z gł. m. wyb. Brzeżany. 

21) Stanisławów, Bohorodczany, Kałusz, 
Tłumacz z gł. m. wyb. Stanisławów. 

22) Kołomyja, Śniatyn, Nadwórna, Pe- 
czeniżyn, Kosów z gł. m. wyb. Kołomyja, 


23) Buczacz, Horodenka, 
z gł. m. wyb. Buczacz. 


Wieliczka, 


Nisko z gł. 


Rohatyn, 


Zaleszczyki 


26. października 1905. 


24) Trembowla, Czortków, Borszczów, 


Husiatyn z gł. m. wyb. Czortków. 


$. 15. 

Uprawnionym do wyboru posłów z ku- 
ryi powszechnego głosowania jest każdy wła- 
snowolny obywatel płci męskiej, który ukoń- 
czył 24. rok życia i nie jest wykluczony od 
prawa wyborczego. 


Każdy wyborca może swe prawo wyboru 
wykonywać osobiście w swoim okręgu wybor- 
czym oraz w okręgu kuryi powszechnego 
głosowania. 

Wyjątkowo mogą wyborcy z kuryi wię- 
kszych posiadłości wykonywać swe prawo 
głosowania przez pełnomoenika; ten musi 
w tej samej klasie wyborców mieć prawo 
wybierania i może zastępować tylko jednego 
wyborcę. 

Uprawnieni do wyboru w kuryi większych 
posiadłości mający dobra w więcej niż w je- 
dnym okręgu położone, mają wykonywać swe 
prawo wyborcze w tym okręgu, w którym 
leżą ich najwyżej opodatkowane dobra. 


Uprawnieni do wyboru z kuryi wybor- 
czych miast, gmin wiejskich lub z kuryi ogólnej, 
jeżeli są członkami kilku gmin, mogą wyko- 
nywać prawo wyboreze tylko w tej gminie, 
w której zwykle zamieszkują. 


8. 40. 
Głosowanie odbywa się we 
wszystkich kuryach tajnie za 


pomocąkartek dogłosowania. 


Przy wyborze można używać tylko 
kartek do głosowania wydanych przez władzę, 
pod nieważnością głosu. Na każdej kartce 
wyborczej należy napisać tyle nazwisk, ile 
posłów ma wybrać dotyczące ciało wyborcze. 


$. 41. 


Bezpośrednio przed rozpoczęciem  gło- 
sowania ma się przekonać komisya wyborcza, 
Że urna przeznaczona na składanie kartek 
wyborczych jest próżna. 


Głosowanie rozpoczyna się od oddania 
kartek wyborczych przez członków komisyi 
wyborczej. Potem następuje oddawanie kartek 
wyborczych przez wyborców. 


Przewodniczący komisyi wyborczej odbie- 
ra od każdego wyborcy złożoną przez niego 
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kartkę do głosowania, wkłada każdą z osobna 
do urny wyborczej i czuwa nad tem, by 
zamiast jednej kartki nie oddano ich więcej. 


Każdy wyborca ma przy oddawaniu 
kartki do głosowania przedstawić swą kartę 
legitymacyjną. 


8. 49. 


Oddanie kartki wyborczej ma być uwi- 
docznione w liście wyborczej obok nazwiska 
wyborcy w przygotowanej na to kolumnie. 


Tego wpisu dokonuje sekretarz w li- 
ście wyborczej, a jeden z członków komisyi 
wyborczej w wykazie głosowania, w którym 
należy przytoczyć po imieniu osoby oddające 
swe kartki wyborcze, a przy wyborach przez 
pełnomocników w klasie wyborczej wielkiej 
posiadłości ziemskiej (najwyżej opodatkowa- 
nych) te osoby, w których zastępstwie odda- 
no kartki wyborcze, tudzież ich zastępców. 


. Wykaz głosowania stanowi kontrolę 
zapisywania oddanych kartek wyborczych na 
liście wyborczej. 


Artykuł II. 


Niniejsza ustawa wchodzi w życie 
z chwilą rozpisania ogólnych wyborów sej- 
mowych. 


Wniosek 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
wypracował i na najbliższą sesyę sejmową 
przedłożył projekt nowej ustawy łowieckiej.* 


We Lwowie, dnia 24. października 1905 


Wnioskodawca : 
Stapiński, w. r. 


Krempa, F. Włodek, Bojko, Rayski, Buyno- 

wski, Michalski, Jabłoński, Bednarski, Таг- 

nawski, Witosławski, Maryewski, Potoczek, 
Skołyszewski, Szwed, Kramarczyk. 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
1. Wzywa się Wys. Rząd, ażeby przy- 
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spieszył sankcyonowanie projektów ustaw zdą- 
żających do: 

а) pcdwyższenia lewego wału nadwi- 
ślańskiego od ujścia Białuchy do granie pań- 
stwa ; 


b) obwałowania lewego brzegu Wisły 
od stacyi kolejowej w Grzegórzkach do ujścia 
Białuchy; 


e) podwyższenia prawego wału nadwi- 
ślańskiego między Podgórzem a Niepołomi- 
cami, ewentualnie, by wszelkie przeszkody 
wstrzymujące sankcyę Monarszą jak najszyb- 
ciej usunął. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w porozumieniu z с. k. Rządem dzia- 
łał jak najszybciej, ażeby uchwalone przez 
Sejm projekty ustaw, zdążające do: 

a) podwyższenia lewego wału nadwiślań- 
skiego od ujścia Białuchy do granic państwa; 

b) obwałowania lewego brzegu Wisły 
od stacyi kolejowej w Grzegórzkach do ujścia 
Białuchy ; : 


c) podwyższenia prawego wału nadwi- 
ślańskiego między Podgórzem a Niepołomi- 
cąmi, mogły uzyskać Najwyższe  potwier- 
dzenie. 


3. Poleca się Wydziałowi krajowemu: 


a) ażeby przy przyszłych projektowa- 
niach uwzględniał, a istniejące wały ochronne 
uzupełnił w ten sposób, iżby koroną ich mo- 
gła przechodzić droga krajowa ; 


b) ażeby przy sypaniu wałów ochron- 
nych wystrzegał się szablonu, a dymensye 
wałów ochronnych stosował do jakości ziemi 
używanej do sypania wałów ; 

c) ażeby na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył ustawę, tworzącą w gminach na 
wylew narażonych straż powodziową. 


We Lwowie, d. 24. października 1905. 


Wnioskodawca | 
Skołyszewski, w. r. 
Maryewski, w. r. 


Уаубіпрег, Michalski, Tarnawski, Maiss, Wi- 

śniewski, Żardecki, Szponder, Potoczek, Kra- 

marczyk, Tomaszewski, Federowicz, Mała- 
chowski, Stojałowski, Szwed. 


Wniosek, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jącą ustawę : 


2070 


Ustawa 


z dnia : o przyłączeniu obsza- 
rów dworskich do gmin wiejskich w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, 
następuje : 


co 


Art. I. 


Znosi się ustawę o obszarach dwor-; 
skich z dnia 12. sierpnia 1866 Dz. u. kr. 
Nr. 20, tudzież ustawę z dnia 21. marca 
1888. Dz. u. kr. Nr. 41. 


Art. II. 


Wszystkie, dotychczas odrębnie istnie- 
jące obszary dworskie w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem przyłączone zostają do gmin przy- 
należności tak, że nadal z gminami przyna- 
leżności będą tworzyły jednolite gminy. 


Art. ПІ. 


Znosi się 88. 5., 40. Пі. d). 95. i 97. 
ustawy gminnej 2 dnia 12. sierpnia 1866 
Dz. u. kr. Nr. 20 w dotychczasowem brzmie- 
niu a nadal obowiązywać będą te paragrafy 
w następującem brzmieniu ; 


$. 5. Każda nieruchomość musi nale- 
żeć do związku pewnej gminy. 


Wyjątek stanowią: rezydencya, zamki 
i inne budynki z przynależnymi ogrodami 
i parkami, przeznaczone na mieszkanie, lub 
tylko na czasowy pobyt Cesarza i Najwyż- 
szego dworu. 

8. 40. lit. d) Uchwalanie w sprawach 
odnoszących się do umów z innemi gmina- 
mi co do stosunków wskazanych w $$. 2., 
4, 95. 96. i 97. tej ustawy. 


8, 95. Gminom należącym do tego sa- 
mego powiatu politycznego wolno jest łączyć 
się z innemi gminami dla wspólnego zawiady- 
wania wszystkiemi albo tylko niektóremi 
sprawami tak własnego ($. 27.), jakoteż po- 
ruczonego ($. 28.) zakresu działania 


Umowa co do sposobu wspólnego 
zawiadywania sprawami potrzebuje zatwier- 


9. 
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dzenia politycznej władzy krajowej, która 
to zatwierdzenie udziela w porozumieniu 
z Radą powiatową. 


8. 97. Jeżeli gminy łączą się z innemi 
gminami dla wspólnych zakładów w specyalnych 
celach ich zakresu działania, wolno jest 
interesowanym stronom stanowić organa, 
potrzebne do zawiadywania tymi zakładami i 
oznaczyć zakres tych organów. 


Gdyby strony interesowane nie mogły 
pogodzić się w tej mierze Wydział powiatowy 
wyda stosowne rozporządzenie. 


Przepisy tej ustawy odnoszące Się 
do zakładów gminnych, tyczą się także ta- 
I kich wspólnych zakładów. 


Art. IV. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


We Lwowie, dnia 24. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Krempa w: r. 


Maiss, Fruchtmann, Vayhinger, Witosławski, 

Wiśniewski, bBuynowski, Huza, Tarnawski, 

Stapiński, Bojko, Stojałowski, F. Włodek, 
Potoczek, Wilczkiewicz, Szwed. 


Interpelacya 


posła Jana Stapińskiego i towarzyszy do c. k. 

Namiestnictwa w sprawie nadużycia władzy 

przez p. Krynickiego, delegata c. k. Na- 

miestnictwa i inspektora zdrojowego w Szeza- 
wniey. 


Na posiedzeniu wrześniowem  komisyi 
zdrojowej w Szczawnicy sześciu członków 
tejże komisyi zatem 7, ogólnych członków 
uprawnionych do głosowania — (Cała komisya 
zdrojowa składa się z 11 członków, w tym wy- 
padku jednak uprawnionych do głosowania było 
tylko 9, delegat bowiem Namiestnictwa jako 
przewodniczący nie miał prawa głosować, 
zaś dr. Górski nie miał prawa głosowania 
w kwestyi osobistej) — podali na ręce prze- 
wodniczącego komisyi c. k. Delegata Namie- 
stnictwa i inspektora zdrojowego pisemny 
wniosek na rozwiązanie umowy służbowej 
z zastępcą lekarza zakładowego dr. Xawerym 
Górskim, na rozpisanie konkursu na lekarza 
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zakładowego w Szczawnicy, na ustanowienie 
podkomisyi, któraby zgłoszonych kandydatów 
przyjąwszy, odpowiedniego kandydata wybrała 
1 przedstawiła do zatwierdzenia pełnej komi- 
syi zdrojowej w maju 1906 roku. 


. Wniosek ów motywowany był w nastę- 
pujący sposób: 


1. Statut zdrojowy w paragrafie 22 u. 
2 nadaje Komisyi zdrojowej prawo wypowie- 
dzenia umowy z lekarzem zdrojowym na koń- 
cu każdego sezonu, zwłaszcza gdy między 
kontrahentami, tj. dr. Górskim i komisyą 
zdrojową, żaden inny termin wypowiedzenia 
SM lekarza zdrojowego unormowanym nie 
został, - 


2. Dr. Xawery Górski, zastępca lekarza 
zakładowego w Szczawnicy dotychczasowem 
postęrowaniem swojem nie zdołał zjednać 
sobie zaufania u większości Członków Komi- 
зуї zdrojowej. Brak tego zaufania objawił się 
nawet przy tymczasowem nadaniu tejże po- 
sady Drowi Górskiemu w r. 1900, które to 
nadanie nie było wcale wynikiem uchwały 
większości członków komisyi zdrojowej, lecz 
naetąpito przez oddanie głosu przez ówcze- 
Snego przewodniczącego p. Wiśniewskiego, 
który jest powinowatym p. Górskiego (dery- 
mowanie.)  Dalszem stwierdzeniem owego 
braku zaufania u komisyi zdrojowej była 
uchwała powzięta na ostatniem posiedzeniu 
w r. 1904, na którem odrzucono prośbę dra 
Górskiego o stabilizacyę i zakontraktowanie 
60 na posadzie lekarza zdrojowego w Szcza- 
wnicy. 


3. Komisya zdrojowa nie darząc Dra 
Górskiego swojem zaufaniem ma po wielu la- 
tach doświadczenia ku temu uzasadnione po- 
wody i tak: 


„. 8) Dr. Górski, jako powinowaty p. Wi- 
Sniewskiego, dzierżawcy górnego Zakładu 
w Szczawnicy idzie z nim ręka w rękę, ро- 
Mmagając mu w jego niezawsze czystych in- 
teresach, co ujemnie wpływa na rozwój zdro- 
Jowiska, gdyż p. Wiśniewski nie kontrolowa- 
ny należycie, dąży jedynie do wydobycia ze 
zakładu zysków, bez troszczenia się o jego 
prawidłowy rozwój, o jego sławę. 


b) Dr. Górski w czasie swego dotych- 
czasowego urzędowania nie troszczył się i 
nie troszczy zbytnio о zdrowotność w zakła- 
dzie lecz. pozostawia tę czynność naczelniko- 
WI gminy, który sam porządków w rzeźni, 
Jatkach, sklepach i t. p. dopilnować musi, 
Jakkolwiek Są to czynności należące przede- 
Wszystkiem do atrybucyi lekarza zakładowego; 
w stosunku do gości jest bez taktu i rokro- 
ie wywołuje w sezonie burdy dochodzące 
*0 niemiłych konsekwencyi, dwa razy skoń- 
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czyły się procesem w Krościenku. Jak dalece 
uprawnionym był brak zaufania komisyi zdro- 
jowej do lekarza zakładowego najlepszym do- 
wodem jest fakt następujący : 


Na posiedzeniu wrześniowem komisyi 
zdrojowej między innymi zarzutami czynione- 
mi Wiśniewskiemu znajdował się i ten za- 
rzut, że p. Wiśniewski potajemnie połączył 
swój rurociąg prowadzący do zakładu hydro- 
patycznego, będącego własnością p. Wiśniew- 
skiego, z rurociągiem komisyi zdrojowej prze- 
znaczonym do skrapiania ulic i deptaków. 
Było to z wyraźną krzywdą grosza publiczne- 
go, komisya bowiem zdrojowa podczas zeszłe- 
go lata, które było bardzo suche, zmuszoną 
była przywozić wodę do skrapiania ulic be- 
czkami z Dunajca, a naturalnie płacita za to 
pieniądzmi uzyskanymi z taksy zdrojowej. 
Kiedy p. Wiśniewski nie umiał się wytłuma- 
czyć ze swego postępowania, p. Górski przy- 
jął na siebie winę za swego kuzyna i przy- 
jaciela, twierdząc, iż to on zrobił to połącze- 
nie rurociągów bez wiedzy komisyi dla prze- 
prowadzenia badań naukowych. 


Wniosek powyższy 0 rozwiązanie kon- 
traktu służbowego z lekarzem zdrojowym 
przewodniczący komisyi p. Krynicki nie pod- 
dał nawet pod głosowanie, usprawiedliwiając 
się tem, iż ponieważ w rokn 1900, część 
komisyi wniosła rekurs przeciw zamianowa- 
niu dra Górskiego lekarzem zakładowym, a 
na rekurs ten dotychczas nie ma odpowiedzi, 
komisya zdrojowa nie ma prawa wypowiadać 
stosunku służbowego, dopóki ów rekurs nie 
zostanie rozstrzygnięty. Kwestya jednak owe- 
go rekursu ma znaczenie czysto akademickie, 
rozstrzygnąć bowiem tylko może, czy prowi- 
zoryczne obsadzenie posady lekarza zakłado- 
wego na rok jeder, dokonane w dniu 25. 
lipca 1900 r. odbyło się formalnie czy nie, 
żadną miarą zaś nie może pozbawić komisyi 
praw wynikających z $. 22 statutu komisyi 
zdrojowej, miańowicie prawa rozwiązania sto- 
sunku służbowego z lekarzem zakładowym 
na rok 1906 i rozpisania nowego konkursu. 


Postępując według logiki p. Krynickiego 
byłoby bardzo łatwą rzeczą stabilizować się 
na kaźdej posadzie. Dość byłoby dać się wy- 
brać nielegalnie, postarać się, by ktoś wniósł 
rekurs do Namiestnictwa a potem do Mini- 
sterstwa, a przez przeciąg 5-ciu do 6-ciu lat, 
nimby te rekursa załatwiono wedle rozumo- 
wania p. Krynickiego, taki nie mógłby być 
ruszony z posady. Przez cały szereg lat 
dzienniki są przepełnione opisami nieporzą- 
dków i nadużyć dziejących się w Szczawnicy, 
w ostatnich czasach pojawił się wyczerpujący 
artykuł w „Głosie Narodu* z dnia 11. pa- 
ździernika w Słowie zaś Polskiem dnia 11. 
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i 15. września — піс też dziwnego, że opi-|siłami nie są w stanie swej roli uprawići pło- 
nia publiczna jest zaniepokojona tem, co się| dów z niej w swoim czasie i bez poniesienia 
dzieje w Szczawnicy i żąda szczegółowego |szkody zebrać. 
wyjaśnienia, Zważywszy.na- koniec, że rezerwiści i 
Dziwna zaiste jest protekcya, jaką się |landwerzyści, którzy ukończyli trzechletnią 
cieszy obecny zastępca lekarza zakładowego. |a względnie dwuletnią służbę wojskową są już 
Od lat 5-ciu był wniesiony rekurs do Namie- | przeważnie uzdonionymi żołnierzami, a ро- 
stniectwa i do Ministerstwa, a do dziś dnia | wołanie właścicieli gospodarstw rolnych do 
nie można się doczekać załatwienia tych re-|ćwiczeń wojskowych wobec braku robotnika 
kursów. Oiłe prywatne mam wiadomości, па- | przynosi w rolnietwie nieobliczone straty. 
wetiteraz, kiedy */, członków komisyi zdro- oGame о 
jowej uchwaliło rozpisanie konkursn, nie bar- a e 4 jeste SEAS 
dzo chętnieby się w Namiestnictwie na to NEC - 1 
zgodzono, motywując to tem, że itak będzie| | . Czyli Wysoki Rząd jest skłonny rezer- 
wniesiona do Wysokiego Sejmu nowelka do | Wistów i landwerzystów będących właścicie- 
ustawy zdrojowej, lepiej zatem poczekać na|lami gruntów wiejskich i małomiejskich, lub 
mianowanie lekarza zakładowego wedle tejże | SYNAm1 niezdolnych do NO) rolników, któ- 
nowelki. Wejście jednakże tej nowelki w ży- |Г2У odbyli 3 ch letnią służbę wojskową od 
cie nastąpi może za lat dwa, a tymczasem ćwiczeń wojskowych uwolnić. 
Szczawnica i tak z roku na rok upadająca,| We Lwowie, dnia 24. października 1905. 
pozbawioną jest lekarza zakładowego, któ- 
rego obowiązki byłyby ściśle kontraktem W. Szwed w r. 
określone. interpelujący. 


Z j i g lig iestnictwo» | . й 

сту A. "Фу дивне Bojko, F. Włodek, Krempa, Kramarczyk, 
; . р Stapiński, Оіебсіскі, Potoczek, Stojałuwski, 

1. Znieść rozporządzenie przewodniczą- | Szajer, Bohaczewski, Szponder, Mazikiewicz, 
cego komisyi zdrojowej jako nielegalne; Skołyszewski, Wilezkiewicz. 

2. Uznać wniosek podpisany przez */, 
członków głosujących komisyi zdrojowej jako 
uchwałę prawomocną. 

3. Zezwolić na rozpisanie konkursu już 
ołecnie tak, aby w maju 1905 roku mógł| posła Franciszka Krempy i towarzyszy do 
być mianowanym stały łekarz zakładowy. JWPana komisarza rządowego w sprawie 

W - іа 24. października 1905.| pokrzywdzonego przez Zarząd kolejowy wło- 
+. 4 ша разйингщіва» 4905 ścianina Stanisława Kucięby z Dąbrówki p. 
Mielec. 


z A Ą W O ня 


Interpelacya 


Jan Stapiński w r. 


Dnia 30. października 1903 pojechało 
kilku gospodarzy po gałęzie do lasu, a mię- 
dzy takowymi jadąc nazad przez tor kolejo- 
wy w Czarny Stanisław Kucięba i siedząc 
na drzewem naładowanym wozie, został przez 
budnika lekkomyślnie zaporą zrzucony tak 
lekkomyślnie, iż ten na miejscu bez przytom- 
ności, a raczej kaleką na całe. życie po- 
został. 

Sługa kolejowy spowodował, iż Kucięba 
jest kaleką, biodrę ma rozbitą i do Śmierci 


Bojko, F. Włodek, Krempa, Oleśnieki, Во- 

baczewski, Skołyszewski, Mazikiewicz, Żarde- 

cki, Potoczek, Szponder, Kramarczyk, Szwed, 
Korol, Stojałowski, Szajer. 


Interpelacya 


do Wysokiego c. k. Rządu, 


Zważywszy, że właściciele gospodarstw 
wiejskich lub ich synowie powołani bywają | 2 tego się nie wyleczy. 
jako rezerwiści, lub landwerzyści do ćwiczeń Pomijając wszelkie szczegóły tej przy- 
a: a nawet wtenczas, gdy najwię- |kej sprawy podnieść należy, iż sąd tarnow- 
ksza praca roluika się odbywa. ski przyznał swym wyrokiem kalece Stani- 

Zważywszy dalej, że przez emigracyę |sławowi Kuciębie choć skromne ale jakie ta- 
do Prns i za morze ubywa rok rocznie rąk|kie odszkodowanie, ale cóż z tego, skoro już 
roboczych w kraju i w każdej miejscowości |rok temu od ezasu wydanego wyroku i przy- 
jest brak robotnika, wskutek czego przy naj-| znanego odszkodowania do dziś biedak po- 
lepszej porze właściciele gruntów własaemi ' zostaje bez niczego. 


= 
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Prędzej biedny Kncięba, ten ubogi Ła- | Dnia 11. listopada 1904 r. po przemó- 
zarz przeniesie się nałono Abrahama, nim 20- | wieniu posła Piłata cofa częściowo e. k. Ко- 
baczy przyznane mu odszkodowanie i wspar- |misarz rządowy br. Łoś swoje oświadczenie 
wie — pomijając fakt przykry, iż tema пе-|2 dnia 3. listopada tegoż roku tak „że re- 
dzarzowi ani płacenie lekarstw, | doktora,skrypt Ministerstwa z 27. maja 1904 roku 


i innych wydatków z kalectwem nie zwró- 
cono. 


и Na uzwględnienie naprowadzonych oko- 
liczności podpisani zapytują JWPana komi- 
sarza rządowego : 


1. Czy jest wiadomym o tym przykrym 
wypadku rzeczonego włościauina ? 


2. Ponieważ Kucięba błaga litości, czy 
nie raczy jak najspiesznej JWPan komisarz 
rządowy zarządzić, co potrzeba, t.j. aby bez- 
pośrednio władza dotycząca przyznane od- 
szkodowanie rzeczonemu kalece zaraz wy- 
płaciła. 


Lwów dnia 24. października 1905. 


Franciszek Krempa 
interpelant. 


Bojko, F. Włodek, Oleśnięki, Szwed, Mazi- 

kiewicz, Korol, Stojałowski, Bohaczewski, 

Stapiński, Szajer, Wilezkiewicz, Skołyszew- 
ski, Kramarczyk, Szponder. 


Interpelacya 


posłów Maryewskiego i Skołyszewskiego do 
Wydziału krajowego. 7 

_ Dnia 24. października 1903 r. uchwalił 
Sejm projekty 3 ustaw zdążających do obwa- 
łowania lewego brzegu Wisły od stacyi kol. 
W Grzegórzkach do ujścia Białuchy, podwyż- 
szenie wałów nadwiślańskich od ujścia Bia- 
łuchy do granicy państwa i od Podgórza do 
Niepołomic. 


„Dnia 3. listopada 1904 r. oświadczył 
Komisarz r.ądowy, „że c. k. Ministerstwo 
rolnictwa reskryptem z dnia 27. maja b. r. 
l. 11.988 zezwoliło na wykonanie wałów na 
obydwu brzegach Wisły od Krakowa i Pod- 
górza w dół aż do ujścia Białuchy, z tym 
dodatkiem, że wały mają być o 50 em. wyż- 
sze po nad najwyższy stan wody z r. 1903. 
Dlaczego Wydział krajowy z tego zezwolenia 


nie skorzystał o tem Namiestnictwu nie wia- 
domo*t, 


Dnia 3. listopada 1904 Sejm uchwala 
na wniosek posła Maryewskiego rezolucyę : 


„Poleca вів Wydziałowi krajowemu, 
aby w r. 1905 przystąpił do budowy na 
prawym і lewym brzegu Wisły od mostu 
kolejowego (pod Krakowem) w dół rzekit. 


odnosi się tylko do prawego brzegu Wisły. 


Pomimo upływu przeszło dwóch lat, 
pomimo też, że ta nader ważna dla miasta 
| Podgórza i gmin nad Wisłą położonych spra- 
wa w myśl rezolucyi Sejmu w roku bieżą- 
cym wykonaną być była winna, sprawa jak 
z obecnego sprawozdania Wydziału kraj. wi- 
doczne — nie wiedzieć kiedy załatwiona 
zostanie. Ze względu na uzasadnione silne 
zaniepokojenie ludności, ze względu na wa- 
żność sprawy i niebezpieczeństwo dalszej 
zwłoki, zmuszeni się czują podpisani zapytać 
Wydział krajowy: 

1. Dlaczego projekty przez Wys. Sejm 
dnia 24. paźlziernika 1903 r. uchwałone do- 
tychczas nie uzyskały sankcyi  Monarszej 
i przez to nie mogły być ustawą i zostać 
wykonanemi ? 


2. Dlaczego rezolucya przez W. Sejm 
do Wydziału krajowego dnia 3. listopada 
1904 r. uchwalona dotychczas nie została 
wykonaną ? 

3. Kiedy pożałowania godny spór po- 
między c. k. Namiestnictwem a Wydziałem 
krajowym ukończonym zostanie (prawdopo- 
dobnie ukończonym zostanie). 


4. Kiedy przypuszczać należy, że ro- 
bota rozpoczętą i ukończoną zostanie. 


We Lwowie dnia 24. października 1905 r. 


Maryewski wr. 
Skołyszewski wr. 


interpelanci. 


Żardecki, Vayhinger, Buynowski, Michalski, 

Szponder, Tarnawski, Maiss, Tomaszewski, 

Potoczek, Kramarczyk, Małachowski, Szwed, 
Stojałowski, Wiśniewski. 


laterpelacya 


Skołyszewskiego, Maryewskiego i to- 
warzyszy do c. k. Rządu. 


posła 


W lipcu 1903 r. nawiedzioną . została 
Galicya zachodnia szczególnie zaś okolica 
Krakowa i Podgórza katastrofą powodzi, któ- 
ra wyrządziła tak obu miastom jak i gmi- 
nom przybrzeżnym obok położonym szkody 
przez zalew 14.336 morgów, szkody, których 
wysokość w samych ziemiopłodach wynosiła 
kwotę 2,867.200 kor. (Sprawozdanie Wydz. 
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kraj. o obwałowaniu lewego i prawego brze- 
gu Wisły pod Krakowem i Podgórzem z 28. 
czerwca 1903 r.). 


Oprócz tego wyrządził wówczas wylew 
Wisły znaczne szkody w inwentarzach i mi- 
lionowe szkody w miastach Krakowie i Pod- 
górzu, których wysokości nawet w przybliże- 
niu podać niepodobna. 


To szkody w majątku ludności — któ- 
rych Wys. Rząd nie był w stanie ani w u- 
łamkowej części odszkodować -- które lu- 
dność na lat szereg ekonomicznie podcięły, 
słabszych finansowo zupełnie rujnując. 


Oprócz tej, a właściwie w pierwszym 
rzędzie wymienićby wypadało szkody, jakie 
wyrządziła powódź miszcząc lub podkopując 
zajmującej mieszkania najniższych poziomów 
w obu wyżej wymienionych miastach jak i 
ludności wiejskiej, zmuszonej zimę  1903/4 
roku przepędzić w mieszkaniach wilgocią 
przesiąkniętych. 


Zgroza rzeczywistości zmusiła wówczas 
Wydział krajowy do przedłożenia Sejmowi 
sprawozdania o obwałowaniu lewego brzegu 
Wisły od stącyi kolejowej w Grzegórzkach 
do ujścia Białuchy, tudzież o podwyższeniu 
wałów nadwiślańskich od ujścia Białuchy do 
granicy państwa i od Podgórza do Niepoło- 
mie. Do sprawozdania tego dołączono 3 pro- 
jekty ustaw, przedłożenie to  normujących, 
które też jednogłośnie przez Sejm dnia 24. 
października 1903 uchwalone zostały. 


Ze sprawozdania przedłożonego wów- 
czas przypominamy, że Wydział krajowy 
przedstawił, iż przyczyną powodzi był с. k. 
Rząd, na którego mylnych obliczeniach wbrew 
opinii Wydziału krajowego opierała się ni- 
weletta korony wałów ochronnych (w roku 
1896 c. k. Namiestnictwo obliczyło przepływ 
wody najwyżej na 2.140 m*, gdy tymczasem 
obecnie w rozstrzygnięciu sporu pomiędzy 
gal. oddziałem hydrograficznym, który podał 
przepływ na 2-250 m% a biurem melioracyj- 
nem Wydziału kraj., które podało przepływ 
wody na 3-880 m$, с. k. centr. biuro hydro- 
graficzne obliczyło przepływ wody Wisły pod 
Krakowem na 3-300 m*), dałej przytaczamy, 
że projektowane (podług projektu Wydziału 
krajowego) koszta podniesienia wałów wyno- 
siły dla 3 wyż wymienionych ustaw kwotę 
2,330.000 kor., gdy, tymczasem jednorazowa 
szkoda przez powódź wyrządzona wyno- 
siła kwotę 2,867.200 koron. (W kosztach 
wymienionych uwzględniono już i budowę 
muru ochronnego po lewej stronie Wisły pod 
Grzegórzkami). 
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Pomimo upływu przeszło dwóch lat, po- 
mimo tego, że podwyższenie wałów przepro- 
wadzonem być miało jeszcze w roku 1904 
pomimo też, że Wydz. kraj. w swych spra- 
wozdaniach przedkładał allegata wykazujące, 
że w celu przeprowadzenia tej piekącej spra- 
wy kilkakrotnie do c. k. Namiestuictwa się 
odnosił (spr. kraj. biura melioracyjnego z r. 
1904 i 1905) — pomimo ciągłej grozy wyle- 
wu Wisły a z nim ponownego nieszczęścia — 
ludność ciągle żyje wśród obawy powtórzenia 
się katastrofy, która gdyby obecnie się po- 
wtórzyła, byłaby dla wielu rodzin wprost ka- 
tastrofą finansową. 


O ile ze sprawozdań Wydziału krajo- 
wego i z przemówień p. komisarza rządo- 
wego z dnia 3. i 11. listopada 1904 r. prze- 
konać się było można, powodem tego pożało- 
wania godnego Opóźnienia był spór techni- 
czny pomiędzy biurom wodnem c. k. Namie- 
stnictwa a biurem melioracyjnem Wydziału 
krajowego — obecnie zaś jest spór natury 
finansowej co do rozdziału k.sztów budowy 
pomiędzy kraj i rząd centralny, ewentualnie 
także strony interesowane. Ponieważ także 
wytłumaczenie rzeczy, słusznej obawy ludno- 
ści jedną miarą usunąć nie jest zdolne, po- 
nieważ do uspokojenia zupełnie uzasadnio- 
nego wśród ludności oburzenia ścisłe 0zna- 
czenie terminu rozpoczęcia robót i ukończe- 
nia budowy jest konieczne, ponieważ ważność 
sprawy wymaga, ażeby powody opóźnienia 
zostały przez c. k. Rzad uzasadnione, podpi- 
sani zapytują : 


1. Z jakiego powodu i w jakiej mierze 
opóźnienie obwałowama Wisły pod Krako- 
wem przez с. k. Rząd spowodowanem Z0- 
stało. 


2. Kiedy przeszkody c. k. Rządu орб- 
źniające wykonanie rzeczonych robót usunięte 
zostaną. 


3. Kiedy ludność może się spodziewać, 
że spór pomiędzy c. k. Namiestnictwem a 
Wydziałem krajowym usuniętym zostanie, 
a przez to zostanie stworzona możność uzu- 
pełnienia budowy, która od samego początku 
spełniać była powinna swe zadanie. 


Lwów, 24. października 1905. 


Wik. Skołyszewski, Maryewski 
interpelanci. 


Żardecki, Michalski, Vayhinger, Maiss, Wi- 

śniewski, Tarnawski, Potoczek, Kramarczyk, 

Małachowski, Szwed, Stojałowski, Tomaszew- 
ski, Szponder. 
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Interpelacya 


posła Franciszya Kramarczyka i towarzyszy 

do c. k. Rządu we Lwowie w sprawie regu- 

lacyi i obwałowania małej Wisły w powiecie 
Bialskim. 


Ponieważ sprawa regulacyi i obwało- 
wania Wisły w powiecie Bialskim wlecze się 
od kilku lat, do faktycznego rozpoczęcia dojść 
nie może, gdy tymczasem lata powodzi jak 
rok 1902, 1903 poezyniły wskutek tego 
straszne spustoszenia w gospodarstwach rol- 
nych u mieszkańców nadbrzeżnych. Gdy wre- 
szcie pomimo uchwał Wys. Sejmu z d. 4. 
maja 1900, oraz wyczerpującej interpelacyi 
z dn. 8. pażdziernika 1904, tudzież odpowiedź 
Р. komisarza Rządowego na posiedzeniu 
Sejmu krajowego w dniu 31. października 
1904. i zapewnienia w tejże odpowiedzi, że 
roboty około regulacyi małej Wisły z ре- 
wnością z początkiem wiosny 1905. rozpo- 
częte będą, ze względu na przebyte lata klę- 
ski elementarnej. 


Ponieważ ale upłynął cały rok 1905. a 
roboty żadne nie tylko nie wykonane, ale 
nawet rozpoczęte nie zostały, przez co miej- 
scowa ludność robocza za granicę za zarob- 
kiem się udać musiała, a właścicielom nad- 
brzeżnych gruntów na rok 1906. grozi nowe 
niebezpieczeństwo powodziowe, jak to, со do- 
piero miało miejsce w r. 1902, 1908, dla- 
tego podpisani zapytują : 


Wysoki c. k. Rząd 


czy nie raczyłby już raz naprawdę zabrać 
się do tychże robót regulacyjnych i obwa- 
łowania małej Wisły w powiecie Bialskim 
wedle kosztorysów i planów przez e. k. Mi- 
nisterstwo zatwierdzonych — i to jeszcze 0- 
becnie w miesiącu listopadzie i grudniu 1905 
ze względu dogodnej pory i suchego mate- 
ryału w przybocznych stawach, które z wio- 
sną 1906, roku będąc wodą zalane, mogą 
stanowić znaczne przeszkody do zapoczęcia 
robót i tychże wykonania, które już ze 
względu na naglący stan rzeczy koniecznie 
Jak najrychlej wykonać potrzeba. 


Lwów, dnia 24. października 1905. 


Fr. Kramarczyk 
interpelant. 


Робосгек, Oleśnicki, Нагук, Barabasz, Boha- 

czewski, Mazikiewicz, Ostapezuk, Stapiński, 

ks, Wailczkiewicz, Korol, Skołyszewski, F. 
Włodek, ks. $zponder, Szwed. 
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Interpelacya. 


Posła Filipa Włodka i tow. do J. W. Pana 

Komisarza rządowego z powodu wypłacania 

kwitkami zarobków przez dzierżawcę  fol- 

warku Klęczany powiat Gorlice Salomona 
Kriegera. 


Dzierżawca folwarku Klęczany w po- 
wiecie gorlickim Salomon Krieger wypłaca 
robociznę kwitkami jak wzór ten załączony. 
Kwitków tych nie chce następnie wypłacać 
gotówkę, lecz zmusza do kupna za kwitki 
owe towary u Lejby Wymisnera w Klęcza- 
nach, który oczywiście ciągnie z tego mono- 
polu znaczne zyski. Skarga przeciw temu 
postępowaniu wniesiona do starostwa w Gor- 
licach przez Wojciecha Wojnarskiego z Klę- 
czan nie odniosła skutku. 


Wobec tego zapytujemy J. W. Pana 
Komisarza Rządowego, czy zechce wglądnąć 
w tę sprawę. 


Lwów d. 24. października 1905. 


іпіегреіапі: 
Filip Włodek м. r. 


Bojko, Stojałowski, Barabasz, Wilezkiewicz 

Korol, Oleśnicki, Huryk, Potoczek, Boha- 

czewski, Mazikiewicz, Szwed, Szponder, Krem- 
pa, Ostapczuk. 


Interpelacya 


Posła Krempy i tow. do J. W. Pana Komi- 
sarza sądowego z powodu niezałatwienia 
dotychczas przez c. k. Rząd uchwał Sejmu 
krajowego z r. 1895, 1897 i 1901, o wyko- 
nanie najnozszego rozporządzenia z dnia 4. 
czerwca 1869. i rozporządzenia całego Mi- 
nistestwa z dnia 5. czerwca 1869. І. 2354. 
w sprawie używania języka polskiego w Ga- 
licyi. 


Powszechne zdziwienie i zaniepokojenie 
zarazem wywołać musi zachowanie się e. k. 
Rządu w sprawie stosunków językowych 
w Galicyi. Ani dobrowolnie, jukto było jego 
obowiązkiem, ani mimo rozlicznych wniosków 
poselskich i uchwał Sejmu, nie wykonał do- 
tychczas c. k. Rząd Najwyższego rozporzą- 
dzenia z dnia 4. czerwca 1669. i wydanego 
pod dniem 5. czerwca 1869. l. 2354. posta- 
nowienia całego Ministerstwa, że władze i 
urzędy podległe Ministerstwu spraw wewnę- 
trzuych wyznań i oświecenia, sprawiedliwości, 
skarbu i han'ilv, rolnictwa, obrony krajowej 
i bezpieczeństwa publicznego . mają używać 
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w służbie wewnętrznej i zewnętrznej i Ко- 
respondencyach z rządowymi a nie wojsko- 
wymi władzami, urzędami i sądami w kraju 
naszym języka polskiego. Rozporządzenie to 
miało wedle przepisu $. 6. być wprowadzone 
we władzach i urzędach podlegających  Mi- 
nisterstwu spraw wewnętrznych i publiczne- 
go bezpieczeństwa oraz w sądach z dniem 
1. października 1869. zaś we władzach i 
urzędach podległych Ministerstwu skarbu, 
handlu i rolictwa w przeciągu lat trzech od 
dnia ogłoszenia. 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. ks. Krakowskiem kilkakrotnie przypo- 
mniał c. k. Rządowi tę sprawę : 


I tak: W 1895. 
chwalił: 


„Sejm wzywa Rząd, aby się do Nai- 
wyższego postanowienia z dnia 4. czerwca 
1869. i całego Ministerstwa z dnia 5. czer- 
wca 1869. po myśli i duchu tych  rozporzą- 
dzeń ściśle i bez uchylenia się odbytych po- 
stanowień stosował”. 


W roku 1897. Sejm uchwalił : 


„Sejm wzywa ponownie Rząd po myśli 
Najwyższego postanowienia z 4. czerwca 
1869. tudzież całego Ministerstwa z 5. czer- 
wca 1869. (Dz. u. Кг. Nr. 24.) wpro- 
wadził jak najrychlej w urzędach kolei pań- 
stwowych, pocztowych i telegraficznych, tu- 
dzież c. k. Żandarmeryi w wewnętrznej słu- 
żbie krajowej język polski jako urzędowy. 
Zarazem poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby sprawą tą stale się zajmował 1 ze swej 
strony poczynił odpowiednie kroki celem u- 
rzeczywistnienia wskazanych dążeń i tyle- 
krotnie powziętych rezolucyi*. 


roku Sejm u- 


W roku 1901. Sejm uchwalił : 


„Sejm Król. Galicyi i  Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem wzywa pono- 
wnie Rząd, aby wprowadził jak  najrychlej 
w urzędach kolei państwowych, pocztowych 
i telegraficznych, tudzież w c. k. Źandarme- 
ryi i w wewnętrznej służbie krajowej język 
polski jako urzędowy, a tem samem zastoso- 
wał się do Najwyższego postanowienia 
z dnia 4. czerwca 1869, (Dz. u. kr. Nr. 
24)8, 

Wreszcie w 
chwalił : 


„Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi 
z Wiel. Ks, Krakowskiem wzywa ponownie 
Rząd, aby po myśli Najwyższego  postane- 
wienia z dnia 4. czerwca 1869. i rozp. ca- 
łego Ministerstwa z dnia 5. czerwca 1869. 
Nr. 24. Dz, ust. kraj. wprowadził jak пар 


roku 1901. Sejm u- 
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rychiej w urzędach pocztowych, telegrafi- 
cznych i kolei państwowych oraz c. k. Żan- 
darmeryi język  polskl jako urzędowy 
w służbie wewnętrznej i w korespondencyach 


k rządowymi a nie wojskowemi władzami 
urzędami i sądami. 

Zważywszy, gdy mimo powzięcia 

powyższych uchwał przez Wysoki 


Sejm, mimo starania Wydziału krajowego e. 
k. Rząd, jak na urągowisko nie raczył па- 
wet dać odpowiedzi na odnośne ' przedsta- 
wienia, gdz do dzisiaj urzędowym językiem 
kolei, telegrafu, poczty i żandarmeryi jest 
język niemiecki, gdy to jest samowolnem 
przez Ministerstwa ukruceniem, Najwyższem 
postanowieniem nadanych praw krajowi. 


Zważywszy iż nawet tak  despotyczne 
państwo jak Rosya zmieniła swe  postano- 
wienia na korzyść języka polskiego. 


Zapytują podpisani, kiedyż  rareszcie 
spełni c. k. Rząd swój obowiązek i wykona 
Najwyższe postanowienie z dnia 4. czerwca 
1869. i rozporządzenie Ministerstwa z 5. 
czerwca 1869. 1. 2354. 


Lwów, 24. października 1905. 


Franciszek Krempa 
interpelant. 


Bojko, Stojałowski, Michałowski, Stapiński, 

Kolis her, Wilczkiewicz, Potoczek, F. Wło- 

dek, Fruchtmann, Wiśniewski, Buynowski, 

Witosławski,  Maiss, | Vayhinger, Tar- 
nawski, Huza, Szwed. 


Sekretarz p. ks. Mazikiewicz (czyła): 


Interpełacyja 
do Wysokoho c. k. Prawytelstwa. 


W hromadi Płotycza pow. bereżańskoho 
urjaduje wże 10 ht odna rada hbromadska 
z wijtom Andruchom Kusznir. Po szesty li- 
tach urjadowania widbułyś nowi wybory, ko- 
ły odnak tiji dla Andrucha Kusznira wypały 
nekorystno, wnis win protyw nych protest, 
w nauślidok kotrobo po troch rokach doperwa 
wybory ti zneseno, a rozpysano nowi aż 
w serpny 1905. 


І ргу tych wyborach шрам Andruch 
Kusznir z swoimy -stronnykamy, odnak wnis 
protyw nych zuow protest у znow hrozyt” 
nebezpecznist, szczo urjaduwaty bude ciłymy 
litamy. 


Urjadowanie Andrucha Kusznira jest 


| prjamym rabunkom hromady, a sam Andruch 


Kusznir zwyczajnym złoczyncem. 
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Jest win peredowsim nałohowym pija- 
kom i kartiarem, a nadto spronewiryw 2.000 
koron z kasy hromadskoji, jak se wykazała 
lustracyja z Wydiłu powitowoho spowodowana 
kilkorazowymy proszeniamy hromady czerez 
Wydił krajewyj. Kromi toho wykryła lustra- 
cyja pofalszowanie mnohych pozycyj budżetu. 
Suprotyw toho ргозіаї? pidpysani. 

Wysoke Prawytelstwo zwołyt : 

1. spowoduwaty jak najskorsze meryto- 
ryczne połahodżenie protestu i ukonstytuowa- 
nie Rady hromadskoji; 

2. zakym se nastupyt, zasuspendowa- 
nie Andrucha Kuszmra w urjadowaniu ; 

3. spowoduwaty szczoby nym jak naj- 
skorsze zaniałaś c. k. Prokuratoryja derżawna 
w Bereżanach. 

Ołeśnyckyj 
interpelant. 


Bohaczewskyj, Mazykewycz, Huryk, Ostap- 
czuk, Staruch, Barabasz, Szponder, Wilczkie- 
wicz, Korol, Kramarczyk, Mohylnyckyj, Sto- 
jałowskyj, Szwed, Hlidżuk, Potoczek, Szajer. 


Interpelacya 


posła Оїевпускорбо do Wp. komisara prawy- 

telstwennoho w sprawi dopowniajuczoho wy- 

boru odnoho człena Rady powitowoi w Но- 
rodenci. 


Jeszcze tamtoho roku dopustyw sia 
człen horodeńskoji Rady powitowoji Pałahic- 
kyj złoczynu ubijstwa, za szezo jeho okruż- 
nyj Sud w Kołomyji zasudyw na 17/, ricznu 
tiażku wjaznyciu. 

Piśla zakona powynen buw Wydił po- 
witowyj w Horodenci sprowokowaty sej czas 
rozpysanie czerez c. k. Namystnyctwo do- 
powniajuczoho wyboru w misce człena powi- 
towoji Rady Pałahickoho, kotryj czerez za- 
sud za złoczyn swij mandat stratyw. 


Wydił powitowyj, kotromu osobływo te- 
per pid uprawoju buwszoho stryjskoho sta- 
rosty Niewiadomskoho teperisznoho sekretara 
Rady powitowoji w Hvrodenci, kontrola ewen- 
tualnoho opozycyonista w Radi powitowij bu- 
łaby wydno ne na ruku, wziaw sia odnak na 
Sposoby, szezoby ne dopustyty do dopownia- 
juczoho wyboru. 


I tak najpersze ohołosyw zastupnyk 
marszałka ks. Bladowski w „Dzienniku pol- 
skim*, szczo osoba zasudżenoho Pałahickoho 
ne jest” identyczna z radnym powitowym Pa- 
łahickym. Kołyż Wydił „Politycznolo Towa- 
rystwa* w Horodenci predłożyw Wydiłowy 
powitowomu awtentycznyj wyrok sudowyj, to 
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zajawyw p. eks-starosta, a teperisznyj sekre- 
tar powitowoji Rady Niewiadomskyj, szczo 
Wydiłu powitowoho nichto ne wsyłuje do spro- 
wokowania dopowniajuczoho wyboru na po- 
witowoho radnoho, bo se załeżyt” wid do- 
broji woli marszałka. 


Zapytujem prote c. k. komisara рга- 
wytelstwennoho, czy c. k. prawytelstwo po- 
mymo prypysu 5. 50 o reprezentacyi powi- 
towij ne znachodyt sredstw do znewołenia 
Wydiłu powitowoho w Horodenci do posza- 
nowania zakona i sprowokowania rozpysania 
dopowniajuczych wyboriw na misce stratyw- 
szoho swij mandat na człena rady powito- 
woji Pałahickoho. 


Ołeśnyckyj 
interpelant. 


Bohaczewskyj, Ostapczuk, Staruch, Barabasz, 

Mohbylnyckyj, Huryk, Mazykewycz, Stojałow- 

skyj, Szajer, Kramarczyk, Szwed, Skołyszew- 
ski, Szponder, Potoczek. 


Interpelacyja 
do Wydiłu krajewoho 


Ludnist” ruska mista Stryja jest” na 
poły szkilnyctwa narodnoho w najwysszim 
stepeny upoślidżena. 

Stryj czysłyt piśla rezultatiw poślidnoji 
konskrypcyji ludnosty 23545 a z toho pry- 
padaje na rusku ludnist* 6.645. Szkił narod- 
dnych w Stryju jest sim, aimenno: 1) szkoła 
wydiłowa mużeska im. Adama Mickewycza, 
2) szkoła wydiłowa żinocza im. korołewoi 
Jadwigy; 3) szkoła 4-klasowa mużeska na 
KŁanach im. korola Sobiskoha; 4) szkoła 
4-klas. żinocza na Kanach im. cis. Ełysawe- 
ty; 5) szkoła 4-klas. mużeska im. Frane 
Josyfa; 6) szkoła 4-klas. żinocza im. Jana 
Kochanowskoho i 7) szkoła 4-klas. żinocza 
imeny korołewoi Kingy. Kromi tobo jest” 
nowokreowana szkoła 2-klas. miszana w osadi 
Zapłatyn nałeżaczij do hromady Stryja — ałe 
około 5 kilometr. wid mista Stryj widda- 
łenoj. 

W szkołach tych jest” w biżuczim косі 
szkilnim zapysanych uczenykiw  wzhladno 
uczenycć ruskoji narodnosty w szkoli 1) 168, 
w szkoli 2) 83, w szkoli 3) 225, w szkoli 4) 
163, w szkoli 5) 139, w szkoli 6) 109. 
w szkoli 7) 135. Zahalne czysło odże wseji 
mołodiży szkilnoji ruskoji narodnosty w Stryju 
jwi wsich szkołach wynosyt 952 a imenno 
|562 chłopciw — а 890 diwczat. 


Pomymo seho wełykoho czysła ruskych 
dityj nema w Stryju ani odnoji szkoły z rus- 
„kym jazykom wykładowym. 
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W r. 1897 wnesło około 200 rodycziw 
ruskoji narodnosty majuczych dity w szkilnim 
wici petycyju do Rady mista Stryja o zało- 
żenie odnoji 4-klasowoji żeńskoji z ruskym 
jazykom wykładowym w Stryju. 

Taja petycyja ne buła dopuszczena na 
porjadok dnewnyj zasidań rady mista Stryja, 
a koły interesowani urguwały tujn Sprawu 
w magistrati, dizaałyś po kilkoch litach 
oderżawszy widpowid”, szczo petycija — cze- 
rez prypadok zhoriła !! 

W r. 1908 wnesło znow około 200 
otciw dityj w wiku szkilnim ruskoji narod- 
nosty do Rady mista Stryja czerez magistrat 
petyciju toho samoho zmistu, a riwnoczasno 
druhu taku samu petyciju do e. k. Rady 
szkilnoi krajewoi u Lwowi; w kotrij wykazu- 
juczy swoje neczuwane pokrywdżenie na poły 
szkilnyctwa narodnoho, żadały interwencyi 
włastyj szkilnych za dla jeho usunenia. 


Petycyja do rady mista Stryja ostała 
bez odwita i uspicha — i ne buła zowsim 
czerez magistrat postawłena na  porjadok 
dnewnyj rady i w zahali jak nebud” połaho- 
dżena. 


Zważywszy, szczo neczuwanoju jest” ri- 
czeju, szczoby magistrat w takyj sposib za- 
chowuwaw sia suprotyw żadania ciłych sotok 
hvrożan mista; 


Zważywszy, szezo tuilkolitne nepołaho- 
dżuwanie podania takoho czysła horożan 
mista jest” dokazom ne łysz najwysszoho 
nedbalstwa zi storony tohoż magistratu — 
ałe i świdomym naruszeniem jeho obowjazkiw 
urjadowych; 

Zważywszy, szczo takę traktowanie сої 
ludnosty ruskoji mista Stryja wykłykaty 
musyt” oprawdane ohirczemie обід ludnosty 
і na widnosynach mista i powitu wyssze jak 
70%, ruskoho musyt” nekorystnym widbytyś 
naśldkamy ; 

Zważywszy, szczo Wysokyj Wydił kraje- 
wyj jako werchowna właśt” magistratu stryj- 
skoho, oden pokłykanyj jest” і maje ргало 
zarjadżeniem swoim usunuty tuju anomaliju 
-- pidpysani wzywejut sym Wysokyj Wydił 
krajewyj, szczoby jak najskorsze pid naj- 
strohszoju otwiczalnostyju prykazaw Magi- 
stratowy mista Stryja petycyju Rusyniw seho 
mista w r. 1903 wnesenu na dnewnyj porja- 
dok narad Rady mista Stryja bezprowołoczno 
postawyty i toiż iuerytoryczne połahodżenie 
spowodowaty. 

Ołesnyckyj 
interpelant. 


Mazykewycz, Bohaczewskyj, Huryk, Ostapczuk, 
Szponder, Staruch, Barabasz, "Wilezkiewicz, | 
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Kramarczyk, Korol, Szwed,  Mohylnyekyj, 
Potoczek, Hlidżuk, Szajer. 


Interpelacyja 


posła Ołeśnyckoho i towarysziw do p. komi- 
sara prawytelstwennoho w sprawi nelegalnoho 
perewodżenia prawyboriw pry  teperisznych 
prawyborach w okruhach wyborczych Stani- 
sławiw-Rohatyn-Pidhajci-Buczucz i Towmacz 
czerez c. k. Starostwo w Towmaczy. 


Perewiwszy w najnelegalnijszyj sposib 
prawybory w Tyśmenycy z wykluczeniem so- 
tok ruskych wybirciw wziałoś c. k. Starostwo 
w Towmaczy do podibnoho chot* szcze bru- 
talniszoho perewedenia prawyboriw w Choce- 
тугу misti świżo do Towmaczczyny pryłu- 
czenim, w kotrim podibni prosto wopijuczi 
bezprawstwa c. k. Starosty towmackoho 
jeszcze de teper ne buły widomi. 


С. k. Starostwo towma.ke rozpoczało 
peredowsim wid toho, szczo w misti na błyź- 
ko 500 wyborciw wyznaczyło wseho do wy- 
boru odnu hodynu, taj to kołyb komisar roz- 
poczaw ti wybory toczno o 9 hodyni a to 
zobaczywszy, szczo około urjadu hromadskoho 
wybirciw z obszaru dwirskoho i żydiw su- 
protiw piwtora sotki selan trocha za mało, 
zwolikaw z rozpoczatiem wyboriw aż do 3/4 
na 10 aż posesor Wajsman pozwoływ swoich 
fornaliw i żydiw i tych sejczas wpuszezeno 
do małeńkoii sali. Toczno o 10 hodyni ka- 
zaw p. komisar zastupyty żandarmamy wchid 
do sali, nedopustywszy do neji a tym samym 
do hołosowania około 200 wybirciw stoja: 
czych pered lokałem wyborczym. 


Piśła 8. 28 ustup6 zakona z 14/6 1896 
Cz. 169 W. z. d. maje wybory perewodyty 
naczałnyk hromadskyj a szczo do Копивуї 
postanawlaje to je $. 7. „die Wahłkomission 
bestekt aus dem Walkomissar und aus zwei vom 
Gemeindevorsteher  bestimmten  Mitglider, 
der (remeindevertretung. « 


W Chocemyry zignorowano si prypysy 
zakonni wmisto toho, szczoby wijt pokłykaw 
do komisyi dwoch człeniw Rady hroinadskoj! 
i sam .perewodyw wybory, pokłykaw р. ko- 
misar do komisyi za poradow pysara hro- 
madskoho wijta Mychajła Ponui nebramotnoho 
Matja Borotnyka. 


Wyboramy kermuwaw sam р. komisar 
starajuczyś jawno ne  dopustyty wyborciw 
ruskych do hołosowania i okrużywszyś w М) 
ciły samymy żydamy. Świaszczennyka rusko- 
ho Kotowa, wyborcia Josyfa Kruchowskoho 
wyprosyw zaraz p. komisar z Sali wyborczoj! 
рід pretekstom szczo: „będzie za ciasno 
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i koły si wyjszły sejczas zamkneno wchid | Szponder, Kramarczyk, Szwed, Potoczek, Mo- 


żandarmamy, żydy ostałyś w sały. Koły Świa- 
szczennyk Kotiw wydiaczy bezprawstwo ko- 
misara za wyniatkowym pryzwołeniem 
żandarma i komisara uwijszow do sali 
i predstawyw komisarewy, szczo prawyborci, 
kotrych win pry zapertych dwerach staw po 
10 hodyni widczytuwaty z listy, stojat pered 
dweryma, szczo ich żandarmy ne wpuskajut, 
tohdy komisar widpowiw cyniczno „Szczo 
wyborci pered dwermy tak samo jakby doma 
sydiły.* 


і Wyborciw z swojeji partyji jak policy- 
Janta Andreja Buczyńskoho i Petra Kornuta 
wpuszczeno do sali wyborczoji druhymy dwer- 
my, a koły wykorcia ruskyj Nykoła Juzyk 
czujuczy, szczo jeho poczytujut* staraw sia 
protysnutyś pomiż Żandarmy do sali wybor- 
czoji — nastawyw protyw neho żandarm swij 
bagnet. 


Р. Komisar pozwaław protyw postanow 
$ 29. ustup 5. hołosuwaty na partiju pra- 
wytelstwennu ne czerez poimenowanie ро- 
odynokych wyborciw ałe wystarczyło skazaty 
„hołosuju tak samo jak Petro Kornuta a 
inodi piddawaw jeszcze komisar „a może na 
naczalnyka”, 


Wsi powysszi obstawyny dokazuje sia 
Świdkamy O. Iliow Kotowym, Josyfom Kru- 
chowskym, Nykołow Juzykom, Mychajłom 
Pona Dmytra, Prokopom Ostafijczukom i Iwa- 
nom Poua z Chocemyra. 


... _Koły prawyborci O. Kotiw i tow. pry- 
Jichały do p. starosty Swobody żałuwatyś na 
nelegalnist* perewedenych wyboriw, staw ich 
p. starosta uspokojuwaty takymy słowamy 
należ to taka bagatela, proszę tym razem 
przebaczyć, ja jużj na drugi raz sam przy- 
Jadę i wybory legalne przeprowadzę*. 
- Tak otże łukawstwo р. komisara stara- 
Jeś p. starosta zaterty jeszcze łuczszow per- 
fidyjew, Podajuczy se do widomosty Switłoho 
Ć. k. Namisnyctwa zapytujut” pidpysani : 

I. Czy с..К! Namisnyctwo ne maje syły, 
Czy ne maje ochoty powzderżaty i tak wże 
skompromitowanoho c. k. Starostu Swobodu 
Wid formalnoji naruhy nad zakonom? 


> П. Czy dumaje c. k. prawytelstwo kra- 
Jowe zastawyty toho с. k. Starostu do une- 
ne nelegalnych wyboriw w Chocemyry, 
men с і p h 48 
boriw. усу 1 druhych zaprotestowanych wy 
Ołeśnyckyj 


. interpelant. 


Bohaczewskyj, Huryk, Barabasz, Staruch, 
tapczuk, Mazykewycz, Stojałowskij, Szajer, 


hylnyekyj, Skołyszewski, 


Interpelacyja 


do с. k. Prawytelstwa. 


С. k. Sud powitowyj w Zołoczewi Wid- 
dił V, zażadaw w sprawi opikuńczij R. V. 
90/8 wid hr. kat. parocha w Hołohkorach 
wypownenia wykazu datamy urodżenia dityj 
bł. p. Justyny Czerewko i prysław jemu w tij 
ciły formular polskyj. 


Paroch zwernuw jeho z proszeniem o 
formular ruskyj. С. k. Sud pow. w Zoło- 
czewi wmisto spownyty se bażanie, do czoho 
рим po mysły obowjazujuczych  zakoniw 
obowiazanyj, widdaw tuju sprawu c. k. Зба- 
rostwu w Zołoczewi, kotre zasudyło za se 
hr. kat. parocha w Ноїобогаср reskryptom 
z 3. serpnia 1904 cz. 17.805 na karu 50 
Koron. С. k. Namisnyctwo u Lwowi reskry- 
ptom z dnia 11. padołysta 1904 cz. 150.338 
zatwerdyło se oreczenie i pry tim orekło, 
szczo paroch hr. kat. jako funkcyonar der- 
żawnyj obowiazanyj umity po polsky i po 
polsky urjadowaty, a to na osnowi reskryptu 
Ministerstwa Stanu z 15. marta 1861 cz. 
2.178. 


Zważywszy, szczo sej reskrypt obo- 
wiazku takoho na ruskoho parocha zowsim 
ne nakładaw, zważywszy, szezo w біта słu- 
czaju postupyw neprawuo peredovwsim c. k. 
Sud powitowyj w Zołoczewi, kotryj obowja- 
zanyj buw własne z hr. kat. Urjadom paro- 
chialnym po ruske perepysuwatyś, szczo pra- 
wylno wsi inszi Sudy w Hałyczyni diłajut' ; 
zważywszy, szczo c. k. Starostwo w Zoło- 
czewi ne mało zowsim kompetencyi miszatyś 
w tuju sprawu, kotra nałeżała do Sudu i 
w toku instancyj sudowych powynna buła 
buty poriszena, a tym samym i oreczenie 
с. k. Namisnyctwa z 11. padołysta 1904 
cz. 150.338 okazujeś bezpidstawnym — za- 
pytujut" pidpysani: 

1) Czym oprawdaje c. k. Prawytelstwo 
se protywzakonne postupowanie ? 


2) Czy skłonne jest e. k. Prawytelstwo 
użyty riszuczych mir, szczoby na buducze 
zapobihło toho roda naruszeniam praw jazy- 
kowych ruskych horożan kraju ? 


Ołeśnyckyj 
interpelant. 
Bohaczewskyj, Mazykewycz, Huryk, Озіар- 


Czuk, Starnch, Barabasz, Szponder, Wilez- 
kiewicz, Korol, Mohylnyckyj, Stojałowskij, 
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Szwed, Potoczek, Hlidzuk, 
marczyk. 


Szajer, Kra- 


Interpelacyja 


do Wysokoho Wydiłu krajewoho posła o. 

Bohaczewskoho i tow. w sprawi własnowil- 

noho postupowania Wydiłu powitowoho w Do- 

łyni w hromadi Pidbereż, powitu Dołyń- 
skoho. 


Hromada Pidbereż powitu Dołyńskoho 
maje staru szkołu nad młyniwkoju. Pry 
bilszych powiniach buwaje woda w szkoli, 
a kromi toho taja szkoła wże je i za mała 
i hromada musyt wynajmaty chatu pid druhu 
klasu. Prote pered hromadoju stoit budowa 
nowoi szkoły. 


Pozajak ohorod Mychajła Ołeksyna buw 
wystawłenyj na licytacyju prote zwerchnist 
hromadska wijszła w perehowory z Mychaj- 
łom  Ołeksyn i kupyła toj ohorod około 
13/, morga za 1.800 koron, a rada hro- 
madska na zasidaniu dnia 5. marta 1905 
zatwerdyła to korystne kupno i widnesła sia 
do Rady powitowoji w Dołyni o zatwerdże- 
nie toho kupna. Odnakoż Wydił powitowyj 
w Dołyni riszeniem z dnia 5. maja 1905 ne 
tilko szczo toho kupna ne zatwerdyw, ałe 
jeszcze i wijta Fedia Korpana na karu 40 
koron zasudyw. 


Wijt Fed' Korpan pid dnem 29. maja 
1905 widkłykaw sia do pownoi rady, kotra 
odnakoź takoż neprawnu uchwału Wydiłu 
powitowoho zatwerdyła. 


W wydu toho hromada Pidbereż po- 
zbawłena na dowhi lita hruntu pid szkołu, 
ba pozbawłera i samoi szkoły, wystawłena 
na wydatok wynajmowania chaty na szkołu, 
a w konec i ochoty staraty sia o proświtu 
i szkołu. 


W wydu toho zapytujut  pidpysani: 
Czy widome Wysokomu Wydiłowy kraje- 
womu take własnowilne a szkidływe postu- 
powanie Wydiłu powitowoho w Dołyni i 
szczo dumaje zarjadyty, szczoby tojeż uko- 
rotyty ? 

Bohaczewskyj 
interpelant. 


Korol, Mazykewycz, Ołeśnyckyj, S*tapiński, 

F. Włodek, Krempa, Kramarczyk, Wilcz- 

kiewicz, Huryk, Barabasz, Ostapczuk, Poto- 
czek, Bojko, Mohylnyckyj, Szwed. 


Marszałek, Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
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odstąpię p. komisarzowi rządowemu, wzglę- 
dnie Wydziałowi krajowemu. 


Przystępujemy do porządku  dzien- 
nego : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie utworzenia 
z gminy Tyniowice-Chorzów dwóch odrębnych 


gmin administracyjnych. (42. 459). 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca, członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszczyński. Wydział kra- 
іму wnosi: Wysoki Sejm raczy  оде- 
słać sprawozdanie to do komisyi admini- 
stracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zan knięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanię wniosku 
pp. Vaybiugera i Buynowskiego о przyzna- 
nie nauczycielom szkół ludowych,  począ- 
wszy od r. 1906 dodatku drożyźnianego 
w wysokości 25'/, płacy. (Al. 460). 


Do uzasadnienia wniosku ima głos p. 
Buynowski. 


Р. Buynowski. Wysoka Izbo! 


Niezbędna potrzeba powiększenia płac 
nauczycieli w kraju naszym staje się coraz 
powszechniejszą. Tę niezbędną potrzebę u: 
znawała lewa strona tej Wys. Izby zawsze, 
a okoliczność, że i prawa strona tej Wys. 
Izby doszła do tego przekonania, napawa 
nas niepłonną nadzieją, Że sprawa pomyśl- 
nie zostanie załatwioną. Już rzecznik tamtej 
strony Wys. Їсру, wielce szan. pos. Jawor- 
ski powiedział w uzasadnieniu swego wnio- 
sku, że legenda o nauczycielu o rumianej 
twarzy i wesołem obliczu zniknęła. Ja będę 
skromniejszym, jak to na demokratę przy- 
stało i wyrażę życzenie, ażeby ta legenda 
rzeczywiście zniknęła. 


Wiemy wszyscy, że płace nauczycieli 
naszych są niźsze, niż płace sług rządowych 
i innych funkcyonaryuszów publicznych naj- 
niższej Каїерогуї i dlatego nauczyciele przy 
pierwszej nadarzonej sposobności przecho- 
dzą do innych zawodów. 


Ponieważ jednak wszystkie nasze sta- 
rania o polepszenie płac nauczycieli rozbi- 
jały się dotąd o brak środków finansowych 
kraju, przeto obawiam się, że te słuszne 


najbliższego posiedzenia, a interpelacye te| wymagania nauczycielstwa nie będą mogły 
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być spełnione z końcem r. 1910, kiedy kraj 
uzyska nowe źródło dochodów z opłat szyn 
karskich i z podwyższenia opłaty konsum- 
cyjnej od piwa. 


Ponieważ zaś głodnemu ciężko czekać, 
gdy mu głód dokucza, a przestrzeń czasu 
pięciu lat jest bardzo znaczną, głód zaś wy- 
twarza gorycz do społeczeństwa, które — 


powiedzmy — nie może go zaspokoić, a już! 


powiedziano w tej Wysokiej Izbie, że w in- 
teresie społeczeństwa leży, aby nauczyciel 
jadem goryczy nie zatruwał dzieci naszych, 
a zątem nie narażał przyszłości kraju na 
niebezpieczeństwo, przeto nie dziwcie się 
Szan. Panowie, że pcsypały się wnioski, 
zwłaszcza posiów miejskich, o przyznanie 
nauczycielom szkół ludowych w całym kraju, 
zwłaszcza zaś w dawnych miastach obwo- 
dowych dodatków drożyźnianych, ażeby dolę 
tych, od których dużo wymagamy, a którym 
mało dajemy, już od r. 1906 można polepszyć. 


Jak ta sprawa jest pilną, najlepszy do- 
wód mamy we wniosku postawionym z tam- 
tej strony Wys. Izby; pp Jaworski, Leo, 
Federowicz i inni żądają bowiem w swym 
wniosku (cz) ta): 


» Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z krajową Radą szkol- 
ną jeszcze w ciągu obecnego obradowania 
Sejimu przedstawił Sejmowi wnioski mające 
na celu przyjście z pomocą nauczycielstwu 
krakowskiemu z powodu panującej drożyzny «. 


Сі Szau. Panowie żądają przyznania 
dodatku drożyźnianego dla Krakowa, jednak 
wątpię, żeby znalazł się ktoś w Wys. Izbie, 
któryby podał w wątpliwość twierdzenie, że 
takie same powody do przyznania tego do- 
datku w całym kraju, a przynajmniej w mia- 
stach dawniej obwodowych, gdyż taka sama 
drożyzna jak w Krakowie panuje i w Tar- 
nowie, Samborze, Drohobyczu, Przemyślu, 
i w wielu innych miastach. 


Dlatego też koledzy moi klubowi, pp. 
Małachowski i Głąbiński w. uzasadnieniu 
wniosku swego z 14. b. m., w którym żą- 
dają uregulowania płac nauczycieli ludowych 
i wydatnej pomocy dła nich już od r. 1906, 
powiedzieli, (mianowicie powiedział to p. 
Małachowski), że żąda tego polepszenia i 
pomocy w formie przyznania dodatku dro- 
żyźnianego od г. 1906. 


Za wnioskiem tym poszły wnioski in- 
nych posłów miejskich, — i tak, jak ze- 
szłego roku, z powodu klęski posuchy mie- 
liśmy kilkadziesiąt wniosków osobnych nie- 
mal z każdego powiatu, tak mamy teraz 
cały szereg wniosków posłów miejskich o 
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„przyznanie dodatków drożyźnianych діа nau- 


czycielstwa ludowego. 


Aby powódź tych wniosków zatamo- 
wać, porozumiałem się z kolegami posłami 
miast Tarnowa, Drohobycza, Podgórza, Brze- 
żan, Złoczowa, Jarosławia, Kołomyji — sta- 
wiamy również żądanie przyznania dodatku 
drożyźnianego dla nauczycieli szkół ludo- 
wych w całym kraju począwszy od r. 1906 
w wysokości 259/, płacy, wliczalnej do eme- 
rytury. - 


Jestem daleki od tego, ażebym  przy- 
puszczał, że mężowie, którzy o tych wnio- 
skach komisyi rozstrzygać będą, mogli się 
kierować tem, który poseł wniosek postawił, 
gdyż z dawnych dziejów sejmowych po- 
wziąłem przekonanie, że komisya budżetowa 
zawsze kierowała się sprawiedliwością, a nie 
ubocznymi względami. 


Dlatego sądzę, że mogę z całym spo- 
kojem oczekiwać przedłożenia komisyi w tej 
sprawie. 


Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie mego wniosku do komisyi budżetowej. 
(Brama). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
rektora Gluzińskiego o zaprowadzenie insty- 
tucyi lekarzy szkolnych w szkołach średnich 
i seminaryach nauczycielskich. (Aleg 461). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos czło- 
nek Sejmu, rektor Gluziński. 


Członek Sejmu rektor doktor Glu- 


ziński. 


Wysoka Izbo | 


Proszę б odesłanie mego wniosku do 
komisyi szkolnej. Motywa wniosku uapisałem 
i są one wydrukowane. Rzecz nie jest nowa 
i była już w tym W. Sejmie podnoszona, dla 
tego sądzę, że więcej mówić nie potrzebuję, 
a pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie wniosku do komisyi szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek. ze- 
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy- 
Jety. . з 
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Następuje pierwsze czytanie wniosku 


р. Wvrsta w sprawie desinfekcyi używanej 
odzieży. (Alleg. 462). 
Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 


Wurst. 


P. Wurst. Wysoka Izbo! 

Wiadomo, że jednym z najlepszych 
przenośników zarazka chorób zakaźnych jest 
odzież i bielizna po chorych, о Че nie рос- 
lega desiniekcyi. 

Desinfekcya ta jednak odbywa się zwy- 
kle niedostatecznie, a to bądź z powodu 
trudności technicznych, bądź z tego  ромо- 
du, że do wiadomości władz powołanych nie 
dochodzą doniesienia о istnieniu choroby 
epidemicznej. Jeżeli jednak starzyzna używa- 
na przez chorych, bielizna ich, przechodzi 
albo drogą darowizny, albo drogą przetargu 
z ręki do ręki, to usuwa się z pod kontroli 
władz i tu zaradzić złemu nie zdołamy. 
Stanowi ona jednak przedmiot handlu w skła- 
dach koncesyonowanych — i tą drogą roz- 
chodzą się choroby zakaźne po kraju i tu 
postanowić należy środki usuwające to nie- 
bezpieczeństwo. — Używana odzież przycho- 
dzi u nas do obrotu handiowego nie tylko 
przez zakupy w kraju, аїе wielka jej ilość, 
bo całe wagony przychodzą do nas z zagra- 
nicy, mianowicie z Węgier i krajów  zacho- 
dnich monarchii i w ten sposób dostajemy 
gruźlicę z krajów zachodnich austryackich, 
a ospę i tyfus z południowych krajów wę- 
gierskich. 

Ażeby więc temu złemu zapobiedz, na- 
leżałoby wydać ustawę, któraby unormowała, 
iżby każda sztuka, przeznaczona do obrotu 
w handlu była oznaczona plombą, na dowód, 
że została poddaną należytej desinfekcyi. 


W tej myśli postawiłem mój wniosek 
— a pod względem formalnym proszę о ode- 
słanie go do komisyi sanitarnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu піє żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 


sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Wiekszość). Jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 


p. Jana Gnoińskiego w sprawie budowy i 
konserwacyi dróg powiatowych i gminnych I. 
klasy. (Alleg. 463). 

Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Jan Gnoiński. 


Р. Jan Gnoiński. Wysoka [zbo! 


. W budżecie krajowym na rok bieżący 
obliczono wszystkie wydatki na 27,211.000 


26. października 1905. 


kor, w tem wynosić mają wydatki na oświa- 
tę i na cele humanitarne, ntrzymanie ро- 
mmików i zakładów dobroczynności 13.950.000 
kor., wydatki zaś na komunikacye i cele go- 
spodarstwa krajowego w najszerszem tego 
słowa znaczeniu, па melioracye rolne, g03po- 
darstwo przemysłowe itd. wynoszą 8,084.000 
kor. — to znaczy, że na wydatki, niezawo- 
dnie bardzo użyteczne, a nawet koniecznie 
potrzebne, wydajemy 51%, całego budżetu, 
ua to zaś, co może przyczynić się bezpośre- 
dnio do zwiększenia bogactwa krajowego, do 
zwiększenia zasobów  materyalnych i zwię- 
kszenia siły podatkowej, wydajemy o 229/, 
mniej, to znaczy tylko 29"/,. Jestem prze- 
konania, że społeczeństwa bogate dochodzą 
zawsze do wysokiej kułtury i oświaty — lecz 
sama oświata nie wystarczy, ażeby uczymić 
społeczeństwo bogatem, jeżeli inne warunki 
nie за potemu. Jestem przekonania, że bar- 
dzo szerokie należy kłaść fundamenta do- 
brobytu, jeżeli mamy stawiać na nich gmach 
oświaty. 


Kraj w ostatnich czasach гоб', со tylko 
można w granicach swoich zasobów finanso- 
wych, ażeby rozszerzać i powiększać ten 
gmach, lecz obawiam się, że zamał» uwagi 
łoży na pogłębienie i na rozszerzenie tych 
fundumentów, na których gmach stoi; oba- 
wiam się, że przez to zamożność kraju się 
nie powiększy, a znaczna część ofiar, łożo- 
nych na cele oświaty, pójdzie na marne. 


Przypatrzmy się, jaką drogą kraj po- 
szedł? Jeżeli cały 40-ietni okres autunomi- 
czny, który właśnie dobiega do końca, ро- 
dzielimy na peryody 10-letnie, to przekona- 
my się, Że w pierwszem dziesięcioleciu wy- 
datki na oświatę i cele humanitarne wynosiły 
ТУ» w drugim 139/,, w trzecim blisko 200/,, 
a przy końcu czw'rtego 519/, wszystkich 
wydatków. 


Równocześnie wydatki na gospodarstwo 
wynosiły w pierwszem 10-leciu 19/,, w dru- 
giem 8%, w trzeciem 150/, a obecnie 
15:8%. Jednocześnie wydatki na komuuika- 
cye, które w pierwszym ł0-leciu wynosiły 
s6'/, spadły następnie na 229/,, później na 
16%, a obecnie wynoszą 13'89/, całego bu- 
dżetu wydatków. Więc jednocześnie z bardzo 
szybkim wzrostem wydatków, niewątpliwie 
koniecznych, lecz takich, które uieoddziały= 
wają wprost na zwiększenie się zasobów бо» 
spodarstwa krajowego, wydatki właściwe na 
gospodarstwo, a między innemi i па komuni- 
kacye stale spadały i to bardzo znacznie. 

Zdaje mi się, że droga, którą kraj po- 
szedł, nie jest właściwą i że należy z całą 
usilnością pracować nad wzmocnieniem siły 
podatkowej kraju, gdyż inaczej kraj nie роз 
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doła tym stałe zwiększającym się wydatkom 
we wszystkich rubrykach budżetu krajowego 
i w rubrykach nowych, które niezawodnie 
w dziale oświaty w przyszłych budżetach po- 
jawić się muszą. 

Od dłuższego czasu widzimy na polu 
rozwoju komunikacyj w kraju pewien zostój. 
Kraj nowych dróg nie buduje a również 
i w budowie kolei w kraju od pewnego sze- 
regu lat nie rozwija się żywszej akcyi. 

То со się dzieje zawdzięczamy inicya- 
tywie powiatów a ро części inicyatywie pry- 
watnej, 

Zastanawiając budowę dróg krajowych 
przerzucono cały ciężar wykończenia sieci 
drogowej na powiaty i gminy. 

Gdy wszystkich dróg w kraju jest we- 
dle dat statystycznych około 45.00 kilome- 
trów, kraj wybudował 180 kilka t. zn. 
zaledwie 49/, podczas gdy całych 96"/, tej 
pracy przerzucono na powiaty i gminy. 


Według informacyi, które mogłem za- 
sięgnąć w biurze statystycznem wybudowano 
dotychczas 4.500 km. z górą dróg powiato- 
wych i gminnych pierwszej kłasy, pozostaje 
zaś do wykończenia dróg obu tych katego- 
ryi z górą 6000 km. 


Jest to ciężar, któremu siły finansowe 
powiatów bezwarunkowo nie sprostają, gdyż 
już dziś wydatki na konserwacyę dróg już 
wybudowanych rosną tak szybko i wyma- 
gają nakładania tak znacznych dodatków do 
podatków, że wielka liczba powiatów dla ze- 
brania funduszów na budowę dróg nowych 
i na wykończenie już rozpoczętych, musi 
zaciągać pożyczki. 


Że tak jest istotnie dowodzi ta okoli- 


czność, że niektóre powiaty chcąc dokoń-| 


czyć budowę dróg, zmuszone były wchodzić 
w układy z instytucyą finansową, która dla 
wykończenia drogi udziełała pożyczki rozkła- 
dając ją na cały szereg anuitetów pod ko- 
rzystnymi warunkami. 


Że tak jest dowodzi i ta okoliczność, 
iż w każdym roku wpływa coraz więcej pe- 
tycyi domagających się podniesienia sub- 
уепсуї z 25%, względnie 409/, na 609/, al- 
boteż i wyżej, bądź też proszących o przyję- 
сіє na etat krajowy pewnych dróg, które 
dotychczas figurowały jako drogi powiatowe. 


Sprawa wykończenia sieci drogowej 
nabiera z każdym rokiem większego zna- 
czenia a muszę to podnieść także i z tego 
powodu, że coraz więcej zastosowywane 
bywają różne nowe siły do przewozu cięża- 
rów po zwykłych gościńcach. Coraz to wię- 
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cej wchodzą w użycie motory różnego ro- 
dzaju, obecnie zagranicą, ale z pewnością 
nastąpi to wkrótce i u nas, wobec czego 
należy się tembardziej starąć o wykończenie 
sieci drogowej, tudzież o utrzymanie ich 
w dobrym stanie, jak to się dzieje za granicą, 


W ostatnich czasach zwrócono uwagę 
па melioracye i zdaniem mojem zupełnie 
słusznie. Lecz jeżelibym miał orzec, którą 
sprawę uważam za ważniejszą i pilniejszą 
czy sprawę melioracyi czy też sprawę do- 
kończenia komunikacyi nie wahałbym się 
oświadczyć za tą ostatnią. 


Melioracya podnosi niezawodnie o zna- 


сапу procent wydataość i urodzajność 
meliorowanej parceli i w tym samym 
stosunku podnosi także i jej wartość, 


lecz droga poprowadzona w okolicy, gdzie 
jej dotychczas nie było, obniżając koszta 
przewozu na znacznej bardzo przestrzeni i 
w znacznym bardzo okręgu gmin, które do 
tej drogi grawitują podnosi wprawdzie tylko 
o kilka procent wartość produkcyi, ale pod- 
nosi równocześnie wartość całej produkcyi 
rolnej i przemysłowej, a ponadto w wielu 
bardzo wypadkach stwarza możność powsta- 
nia nowych rodzajów przemysłu. 


W każdym razie i jedna i druga spra- 
wa zasługuje, ażeby się nią zająć, i jedna i 
druga sprawa jest bardzo ważną i pożyte- 
czną i zasługuje na to, ażeby się nią zajęły 
oba czynniki, t. j. kraj i państwo, ponieważ 
jedna i druga prowadzi do wzmocnienia siły 
podatkowej w kraju. 


Rozwinięcie szerszej akcyi na polu ko- 
munikacyi uważam za rzecz bardzo nagłą, 
a dążyć do tego możemy tem śmielej, iż da 
się to uczynić bez nakładania nowych cię- 
żarów na kraj. 


W rubryce VIII. wydatków w poz. 225 
wstanioną jest kwota 1,000.000 K jako 
subwencya dla dróg powiatowych i gmin- 
nych. Otóż proponuję, ażeby zaciągnąć po- 
życzkę w takiej wysokości, aby ten milion 
koron wystarczył na oprocentowanie i amor- 
tyzacyę tej pożyczki. 


Jeżeliby subwencyi udzielano do wyso- 
kości maksymalnej 759/,, — co naturalnie 
nie może być regułą, — to w każdym razie 
możnaby udzielić przeszło 20 milionów, za 
które w przeciągu 5 czy 6 lat możnaby wy- 
budować 2500 kilom i więcej a przez to 
jeała sprawa posunęłaby się bardzo żywo na- 
і przód. 

W myśl tych uwag proszę o przyjęcie 
"mego wniosku i rozważenie moich myśli, 
które tu podniosłem, a pod względem for- 
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malnym wnoszę na odesłanie mego wniosku 
do komisyi drogowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 28- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Schatzla o rozpoczęcie budowy kolei Lwów- 
Brzeżany-Podhajce jeszcze w ciągu r. 1905. 
(Aleg. 464). 


Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Schatzel. 


Р. Schiitzel. Wysoki Sejmie! 


Od szeregu lat tak powiaty jak i mia- 
sta interesowane budową kolei prowadzącej 
ze liwowa do Podhajec robiły różne zahiegi 
ażeby ich usiłowania uwieńczone zostały skut- 
kiem dodatnim. 


I rzeczywiście dzięki ofiarności Wyso- 
kiego Sejmu, jakoteż własnym zabiegom mają 
do zawdzięczenia, że stało się zadość wszel- 
kim warunkom, jakie Rząd wyznaczył со do 
swojej subwencyi. 


Należało się tedy spodziewać, że, skoro 
Rząd uznał te wszystkie swoje warunki za 
spełnione i skoro nawet przystąpił do wyda- 
оіа koncesyi, w ślad za tą koncesyą nastąpi 
rozpisanie robót i że nastąpi budowa sama. 


Tymczasem dwa miesiące już mijają, a 
roboty się nie rozpoczęły, a mamy zupełnie 
uzasadnioną obawę, że rząd sprawę tę od- 
wlecze aż do wiosny roku przyszłego, a wsku- 
tek tego buaowa kolei rozpocznie się dopiero 
w lecie. 


Załatwienie takie tej sprawy byłoby i 
jest dla powiatów interesowanych i dla miast 
wielce uciążliwe. 


7 jednej bowiem strony opóźni się ko- 
munikacyę, której tak dawno pragniemy, a 
ponadto jesteśmy w tem przykrem położeniu, 
że mamy liczne zastępy robotników, które 
w tem pzzekonaniu, że robota się wkrótce 
rozpocznie, bez zajęcia wałęsają się po mia- 
stach i po powiatach. 

Sprawa ta żywo interesuje kraj cały, 
zwłaszcza, jeżeli się zważy, że poważna inwe- 
stycya 15 i pół miliona koron ma doznać opó- 
Źnienia 0 cały rok, a tem samem i korzyści 
o cały rok się spóźnią. = THF 


Dla tej przyczyny wnoszę: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


. Wzywa się c. k. Rząd, aby jak najry- 
chlej, a w szczególności jeszcze w ciągu roku 
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1905 przystąpił do rozpoczęcia budowy kolei 
lok. Lwów-Brzeżany-Podhajce przynajmniej na 
częściowej przestrzeni Brzeżany-Potutory- Pod- 
hajce. 


Pod wzgłędem zaś formalnym wnoszę 
na odesłanie mego wniosku do komisyi ko- 
lejowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nzkż). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Wżększość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Maissa o przyznanie nauczycielstwu ludowe- 
mu w Bochni na rok szkolny 195/906 do- 
datku  drożyźnianego w wysokości  2009/, 
płacy. (Aleg. 465). 


Dia uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Maiss. 


P. Maiss. Wysoki Sejmie! 


Wobec wniosku kolegów Vayhingera i 
Buynowskiego, zdaje się, że odpada potrzeba 
stawiania dalszago szeregu wniosków tego 
rodzajn, ale skoro obecnie jestem przy gło- 
sie, to stwierdzam, że drożyzna tak samo 
wielką jest w stolicach kraju jak i na рго- 
уїпсуї i nie robi różnicy, czy tv jest nau- 
czyciel z Krakowa, czy ze Lwowa, czy z pro- 
міосуї. 

Jeżeliby wogóle nauczycielstwo  stolie 
obydwóch znalazło się w tem szczęśliwem 
położeniu, że nabyłoby dodatki drożyżniane, 
to zdaje się nie od rzeczy będzie poprosić 
Szanowną Komisyę budżetową, żeby nareszcie 
i o tych maluczkich z prowincyi nauczycie- 
lach zapomnieć nie zechciała. 

W ten sposób kończę, a pod względem 
formalnym proszę o odesłanie mego wniosku 
do komisyi budżetowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p- 
Tomaszewskiego o przeniesienie do wyższej 
klasy płac nauczycieli w gminach podmiej- 
skich. (4leg. 466). 


Dla nzadnienia wniosku głos 


ma р. То- 
maszewski, K 


7 
Р. Tomaszewski. Wysoki Sejmie! 


Wniosek mój żąda rzeczy tak słusznej 
tak sprawiedliwej i tak godziwej, że обу" 


 wowanie jego jest rzeczą bardzo łatwą. 
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W myśl ustawy obowiązującej dzielą najmniej do 50 K. miesięcznie. Ale nawet 


зів płace nauczycielskie na 4 kategorye. Do 
pierwszej należą nauczyciele we Lwowie 
i Krakowie do drugiej większe miasta pro- 
wiucyonalne, do trzeciej miasteczka, do czwar- 
tej wsie. 


Intencyą ustawodawcy przy tym po- 
dziale płac nie było wymierzać płace według 
prac nauczycielskich, przeciwnie płace stoją 
w odwrotny:.n stosunku do pracy. 

Najcięższą jest praca nauczyciela na 
wsi, ciężką po miasteczkach, najłatwiejszą 
za$ praca jest w miastach s'ołecznych, (Głosy: 
Bardzo słusznie) a nadto nauczyciel w szko- 
łach wiejskich pracuje w warunkach najbar- 
dziej uciążliwych, najbardziej niebygienicznych, 
które jego zdrowie i siły podkopują a często 
o śmierć przedwczesną go  przyprawiają. 
(Głosy: Bardzo słusznie 1). 


Podstawą do podziału płac na klasy 
była różność stosunków drożyżnianych w roz- 
maitych miejscowościach kraju. 


Otóż przy tym podziale płac na klasy 
zaliczono gminy podmiejskie miast stołecz- 
nych i niektórych miast większych prowin- 
cyonalnych do rzędu płac klasy czwartej. 


Już podówczas podział ten nie był ra- 
cyonaliy; ale owe podmiejskie gminy były 
w owym czasie jeszcze przynajmniej podobne 
do małych miasteczek Dzisiaj te podmiejskie 
gminy miast stołecznych są bezsprzecznie bez- 
pośrednim dalszym ciągiem miast, z któremi 
graniczą n. p. w Krakowie, Zwierzyniec. Tam 
nikt nie widzi różnicy, gdzie się kończy Kra- 
ków, a zaczyna Zwierzyniec, że w owej gmi- 
nia już nie włada prezydent miasta Krakowa, 
ale wójt gminny. Podobnie ma się rzecz 
z innemij gminami pod Krakowem, jak п. p. 
Grzegóżki, Krowodrza, Czarna Wieś i inne. 


. Otóż jest rzeczą niesłuszsą, że w tych 
gminach podmiejskich nauczyciele pobierają 
płace takie jak w zapadłych wioskach gór- 
skich, a mniejsze jak n. p. w Baranowie lub 
w Budzanowie. 


й Drożyzna w tych gminach podmiejskich 
jest prawie taka sama jak w miastach przy- 
ległych, chyba o tyle mniejsza, że odpada 
dodatek akcyzowy i to niezupełnie, bo gminy 
te są objęte częściowo rejonem akcyzowym 
miast zamkniętych. Jakże można żądać, aby 
Nauczyciel takiej gminy podmiejskiej miał 
taką samą płacę, jak nauczyciel w zapadłej 
górskiej wiosce mający mieszkanie w naturze, 
gdzie można zresztą za kilkanaście koron 
rocznie nająć mieszkanie, podczas gdy w gmi- 
ше podmiejskiej najskromniejsze mieszkanie 
złożone z 2 pokoi 1 kuchenki kosztuje co 


i ubranie takiego nauczycieia, jego żony 
i dzieci musi kosztować więcej, aniżeli w gmi- 
nie wiejskiej. 

Słyszałem z ust bardzo poważnych za- 
rzut, że rzeczywiście tak źle nie jest w tych 
gminach podmiejskich, skoro na jedną wolną 
posadę podaje się takie mnóstwo kandy- 
datów. - 


Rzecz naturalna, że każdy spieszy do 
centrów kultury. a kto ma dzieci, które chce 
posłać do szkół wyższych ciągnie chętnie do 
miasta, aby ułatwić sobie wychowanie dzieci. 
Nadto łudzi się taki nauczyciel nadzieją za- 
robku ubocznego, nadzieją uzyskania lekcyi 
lub jakiego zarobku biurowego. 


Tymczasem rzecz się ma tak, że wpraw- 
dzie taki nauczyciel ma blisko wyższą szkołę 
dla swoieh dzieci, ale nie ma tych dzieci 
czem wyżywić i przyodziać. 


Zarobki te nie są znów tak częste przy 
tak wielkiej konkurencji. 


Jeżeli co rok Wysoki Sejm słyszy skargi 
na los nieszczęsny nauczycielstwa ludowego, 
to z wszystkich krzywd, jest ta najwidocz- 
niejsza, najboleśniejsza, jeżeli się zważy, 26 
taki nauczyciel, który mieszka wprawdzie na 
Czarnej wsi, która jednak nie jest ani czarną, 
ani wsią, ale dalszym ciągiem Krakowa, wi- 
dzi, że kolega jego w Krakowie ma płacę 
dwa razy większy. Jeżeliby inaczej przy wy- 
miarze płac brać za podstawę nazwę miej- 
scowości to Zwierzyniec, który nazywa się 
Półwsie zwierzynieckie, powinien mieć płacę 
przynajmniej 6-tej klasy — bo według nazwy 
nie jest nawet całą wsią a w rzeczywistości 
jest ta miejscowość dalszym ciągiem miasta 
Krakowa. 


Rzecz jest tak jasna, że byłoby to ро» 
prostu aktem sprawiedliwości, aby w tych 
gminach podmiejskich krakowskich, lwowskich 
i innych miast na prowincyi, zaliczono пай» 
czycieh do wyższej klasy płuc. 


Ponieważ pora jest już spóźniona i wiem, 
że na poczekaniu takich rzeczy się nie za- 
łatwia, więc proponuję, by Wydział kraj. roz- 
patrzył tę sprawę i na najbliższej sesyi pro- 
jekt przedłożył. (Brawa). 


Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie wniosku do komisyi szkolnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu pod względem formalnym ? (Мері) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głesowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechea rękę podnieść. ( Wię- 
kszość) Jest przyjęty. 


2086 39. Posiedzenie z daia 26. października 1905. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p.| niewłaściwie tych skromnych funduszów, 
Stapińskiego о podwyższenie subwencyi dla |jakie mamy do dyspozycyi. 


Kółek rolniczych. (Alleg. 467). Wspomnę np. o ostatniej akcyi ratun- 
Dla uzasadnienia wniosku ma gło: p.|kowej z powodu zeszłorocznej posuchy. — 
Stapiński. Akcya koncentrowała się aż w 8 centrach, 
k z. w 3 towarzystwach, tj. w Kasach Raiffeise- 

Р. Stapiński. Wysoki Sejmie ! nowskich, w Kółkach rolniczych, Tow. go: 

Ani przez zarząd główny Tow. Kółek |spodarskiem i rolniczem. — Że przy takim 
rolniczych, ani przez jego członków pojedyn- |sposobie pracy nieuniknione są znaczne 
czych, nie byłem wezwany do postawienia | straty i koszta, któreby się dały usunąć, to 
wniosku będącego na porządku dziennym.  |jest rzeczą tak jasną, że tłumaczyć tego nie 


Uczyniłem to z własnej woli, па pod- | trzeba. 

stawie własnego przeświadczenia, że sprawę Sądzę i jestem przekonany, że .gdyby 
tę w sposób wskazany wnioskiem już raz|cała ta akcya ratunkowa żnalazła się była 
załatwić należy. w ręku Tow. Kółek rólniczych, to mielibyśmy 

" _ Mianowicie chodzi nam o to, aby То-|х tego wielorakie korzyści 
warzystwo Kółek rolniczych, skoro już opi- Po piewsze, Kółka rolnicze miałyby 
pi Ж реве З ich зані ada dzia- | możność rozszerzema akcyi w sposób jak 
AO dl) WROTA  Ж ena na 

Й з 2ЄЮУ |8wej organizacyi po całym kraju. 

one mogły podjąć zastępstwo wszystkich а / и 
interesów rolniczych drobnych właścicieli — Po drugie, że biuro patronatu, które 
abyśmy uznali tow. Kółek rolniczych ха| MA tak wielkie zadanie, tak dużą pracę, 
reprezeniacyę interesów włościan i abyśmy i cele jeszcze  nieosiągnięte, bo: dalecy je: 
je wyposażyli w te środki, które dla podołania steśmy od tego, czego się po nich spodzie- 
temu celowi będą potrzebne. — Dotychcza- | WAMY -- zyskałoby na tem niewątpliwie, 
sowa bowiem dotacya jest tak drobna|gdybyśmy ludzi tam zajętych nie odciągali 
w stosunku do pracy, którą one podejmują od właściwych czynności. 
i którą podjąć muszą, że absolutnie im nie Dalej uważam, że trzeba raz jasno 
wystarcza i wydatnie podniesioną być po-|rzecz postawić. 
winna. Tem więcej należy tę rzecz traktować 
gorąco i ciepło, że uważam załatwienie jej 
w ten sposób, aby rzeczywiście cała akcya 
EW іо о У Ро ей robić konkurencyi Tow. Kółek rolnt- 
Wydziałowi krajowemu i budżetowi przynieść <a 
znączną ulgę i pomoc. A więc jeśli nie chce robić konkuren- 
cyi, to niechże nie robi konkurencyi także 
w odbieraniu Kółkom rolniczym środków 
materyalnych. Tow. gospodarcze jako towa- 
rzystwo wpatrzone bardziej w interesy wiel- 
kiej własności — które wszak nie zawsże 
są zgodne z drobnem rolnictwem, to Tow. 
uwolnione od ciężaru opieki nad rolnictwem 
drobnem, miałoby możność skierowania wszy= 
stkich sił swoich na interesy wielkiej wła- 
sności. 
al „Wydział gd a WM рож А że tam jest dużo pracy, że wielka 
ом Wap BE зло 4 пе 6 własność wytężonej opieki potrzebuje, існу 

łatwienia. który już i tak jest przeciążon рознаовуєцьо WEP aa NARA 
s: , PI. ę ПУ | oczach odbywa, tego dowodzić mie po" 
pracą, ma w wysokim stopniu utrudnioną То a 
kontrolę nad stosunkami spraw rolniczych Je. 
włościaństwa. Wobec tego należy Towarzystwu gospo” 
darskiemu ulżyć tego ciężaru i uwolnić je od opie" 
kowania się drobnem rolnictwem. 


Wczoraj powiedział nam tu p. Kozłow- 
ski, że jeżeli Tow. gospodarcze ma niedosta- 
teczną ilość członków to dlatego, że nie 


Nie dalej, jak wczoraj słyszałem, że 
wogóle nieszczęsciem Austryi, a także i nie- 
szczęściem Galicyi jest biurokracya, której 
jesteśmy świadkami we wszystkich dziedzinach, 
na wszystkich polach pracy. — Tak więc 
zależy mi па tem, aby z Wyaziału krajowego 
zdjąć te wszystkie drobne czynności, których 
ewidencya wymaga dużej pracy, a które po- 
winny być załatwione bez biurokratyzmu. 


Uważam dalej, że koniecznem jest uzna- 
nie Kółek rolniczych za reprezentacyę inte- МЕ 
resów włościańskich także i w tym celu, aby l wtenczas nie byłoby żadnej kolizy! 
nie rozdrabniać i nie marnować — przepra- |ani pod względem jednania członków, 80! 
szam, jeżeli słowo moje jest za mocne, --lprzy rozdziale subwencyj i t. d. zyskałoby 
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na tem i Towarzystwo gospodarskie i Kółka 
rolnicze. Bo dotychczas stosunek jest nieja- 
sny, a ta niejasność daje powód do tego, że 
га zgromadzeniach, zebraniach i t. d. jedni 
zaslaniają się drugimi i zwalają winę na in- 
nych, dlatego np. że panowie w Tow. gospo- 
darskiem byli pracą przeciążeni. Należy za- 
tem raz sprawę rozwiązać i powiedzieć, że 
"Tow. gospodarskie i rolnicze otrzymuje sub- 
wencye przeznaczone dla większej własności, 
a Kółka rolnicze dla mniejszej własności, 
dla drobnego rolnictwa. Wten sposób nam 
będzie ułatwioną kontrola i tym instytucyom 
wydatniejsza praca. 


Tak jak dziś rzeczy stoją, to właściwie 
nie wiemy, od kogo wymagać wydatniejszej 
pracy, czy od Tow. gospodarskiego czy od 
Kółek rolniczych, bo ostatecznie jedne i dru 
gie zastępują przecież interesy mieszane. 
Dziś otrzymuje Tow. Kółek rolniczych na 
całą swą akcyę subwencyi mało co ponad 
40.000 kor. natomiast Tow. gospodarskie 
kwotą znacznie przewyższającą 100.000 kor., 
nie licząc innych ubocznych rzeczy. 


Proszę Panów! Rzeczywiście trzeba 
być ni.sprawiedliwym szafarzem, ażeby па 
akcyę Tow. Kółek rolniczych, które wykazują 
olbrzymi postęp pod każdym względem, któ- 
re zorganizowały w sobie 50.000 członków, 
które wykazują się urządzaniem 31.000 ze- 
brań tych członków i dziś liczą ponad 1000 
Kółek — ażeby dla całej tej akcyi wydzie- 
lać raptem 40.000 Ког. A natomiast na 
аксув Tow. gospodarskiego i  roloniczego, 
które w każdym razie z tym rozwojem ró- 
wnać się nie może dajemy gaubo ponad 100 
tysięcy koron. Dziś właśnie jest utrudniona 
kontrola czy my jesteśmy hojniejsi dla wię- 
kszej własności czy dla mniejszej. Ja dziś 
nie mógłbym postawić tego zarzutu, bo za- 
raz panowie z Tow. gospodarskiego powiedzą 
nam, że lwia część  subwencyj idzie 
na cele włościańskie. Ja nie widzę, że- 
by Tow. gospodarskie rozwinęły choć w po- 
łowie tak wielką akcyę jak Kółka rolnicze, 
natomiast widzimy ciągle i słyszymy, że Kół- 
a rolnicze objęły istotnie całokształt po- 
trzeb i interesów rolnictwa włościańskiego. 


Natomiast nie widzimy tego wszystkie- 
50 u Tow. gospodarskich i dlatego neusimy 
wnioskować, że cała subwencya idzie na cele 
wielkiego rolnictwa. 

Otóż, ażeby usunąć tę niepewność i 
umożliwić nam kontrolę, w jakim stosunku 
doznaje poparcia jedna i druga strona, ро- 
żądanem jest w interesie obu tych insty- 
Ucyi, ażeby każdej zakreślić pewien zakres 
ziałania; jednej około interesów wielkiego, 
а drugiej około drobnego rolnictwa. Tem- 


26. października 1905. 2087 


bardziej należy się spodziewać, iż Wysoki 
Sejm zechce wniosek mój uwzględnić, że 
dotychczasowe subwencye, udzielane Том. 
Kółek rolniczych, opłacają się nam sto- 
krotnie. Wszyscy widzimy bardzo znaczny 
postęp wśród włościaństwa pod każdym 
względem, a także w kierunku gospodar- 
czym, a wiełką część zasługi w tem mają 
właśnie Kółka rolnicze. Jeśli опе tyle 0- 
siągnęły przy tak skromnej dotacyi, jak 
40.000 koron, to możemy sebie wyobrazić, 
jakby się jeszcze ich akcya rozwinęła, gdyby 
miały większe środki do dyspozycji. Fa- 
ktem jest proszę Panów, że dziś istnieje 
w kraju jedno pismo rolnicze, które istotnie 
cieszy się ogromną poczytnością wśród ludu, 
a tem jest „Przewodnik Kółek rolniczych*. 
Jest to organ istotnie bardzo dobry, to też 
całą pracę piśmienniczą o toloictwie zda- 
liśmy na „Przewodnika*. Ale cóż z tego, 
kiedy wychodzi tylko raz na 2 tygodnie, а 
więc nie dostarcza lektury na czas, w któ- 
rym włościanin tej lektury szuka; włościanie 
schodzą się w Kółku rolniczem nie dwa, ale 
cztery razy mna miesiąc, co niedziela, i 
chciałby соб przeczytać, czegoś się na- 
uczyć, cóż, kiedy „Przewodnik* wychodzi 
tylko dwa razy na miesiąc, dwie więc nie- 
dziele musi sobie chłop zapisać, jako vacat 
w swej pracy oświatowej. Otóż na ten cel 
trzeba również. większej subwencji. 


Jeżeli „Rolnik*, organ Tow. gospodar- 
skiego, a więc panów, którzyby przecież 
mogli pismo sobie zapłacić, pobiera 3.000 
koron, a „Przewodnik tylko 2.000 koron, 
to już w tym fakcie jest wielkie pokrzyw- 
dzenie, tembardziej, jeśli się zważy, że 
„Rolnik* w minimalnej tylko liczbie do- 
chodzi do włościaństwa, natoiniast „Prze- 
wodnik* rozchodzi się w 4.000 egzempla- 
rzach, a więc w liczbie, o jakiej „Rolni- 
kowiś nigdy i marzyć nie wolno. 


A więc należało zwrócić uwagę na to 
pismo i subwencyą umożliwić mu dalszy 
rozwój, ażeby ono mogło ze skutkiem speł- 
nić ciążące na niem zadanie. 


Druga część mego wniosku odnosi się 
do udzielenia większej subwencyi na lu- 
stracyę Kółek rolniczych. Na lustrację 
mamy w budżecie na r. 1906 wstawioną 
sumę aż 8.000 koron, Wiemy wszyscy 0 
tem, że Kółka rolnicze stanowią dziś orga- 
zacyę wyrabiającego się kupiectwą chrześci- 
jańskiego. Kupiectwo to Gaturalnie nie od- 
razu może stanąć na tej wyżynie, na jakiej 
stać powinno i ażeby Towarzystwu Kółek 
rolniczych umożliwić wysłanie lustratorów, 
ile razy zażąda, w celu wprowadzenia 
w Kółku rolniczem tego działu pracy, który 
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dziś ludność м swem przekonaniu zespoliła | raiffeisenowskie ; należałoby te działy pracy 


ze samą instytucyą Kółek rolniczych, t. j.| skoncentrować w kółkach 


handlu, trzeba je wyposażyć w wydatniejszą 
subwencyę, бо suma 8.000 kuron jest śmie 
sznie małą. Jeśli Kółka rolnicze mają speł- 
nić w tym dziale swoje zadanie, jeżeli mają 
dopomódz do wydobycia tych początków 
Łandlu na wyższy stopień, to należy tę 
subwencyę 3, 4 razy podwyższyć, gdyż tylko 
w tym razie będą mogły zaopiekować się 
tym działem pracy. 


Wiadomo, że nawet wśród zamożnych 
ludzi przyjęła się dziś zasada: nic za dar- 
mo. Ї rzeczywiście daremna praca  po- 
winna ustać. 


Nie jesteśmy na tyle bogaci, ażebyśmy 


rolniczych, które 
dotychczasowym rezultatem dają dostateczną 
gwarancyę, że są w nich ludzie, którzy Śro- 
dków na te cele przeznaczonych zużyją na 
wzbogacenie siebie i kraju. 


Proszę Panów! Żadne inne motywa, 
jak tylko dokładna obserwacya stanu i pracy 
kółek rolniczych skłoniła mnie do postawie- 
nia tego wniosku. Nie jestem, ani w zarządzie 
ani w stosunkach z Towarzystwem kółek rol- 
niczych, jestem tylko bezstronnym członkiem 
i jako taki muszę wydać świadectwo pra- 
wdzie, że kółka roluicze swe zadania speł- 
niają i spełniłyby je o wiele wydatniej, gdyby 
rozporządzały większymi środkami. Dlatego 
zwracam się do Panów z prośbą, ażebyście 


sobie mogli pozwolić na wydatek czasu, bO|mój wniosek zechcieti istotnie gorąco trakto- 


żyjemy w trudnych stosunkach i każdy musi 
około siebie bardzo gorliwie chodzić, jeśli 
nie ma się potoczyć w upadek ekonomiczny. 
I wśród włościaństwa należy także starać się 
wprowadzić to przekonanie, że praca dla 
Kółek rolniczych nie jest jakiemś odczep- 
nem; należy Kółkom rolniczym przyjść 
z pomocą, ażeby mogły mieć ludzi, którzyby 
poleconą im przez Zarząd główny akcyę 
mogli wykonać nie tylko wtedy, gdy będą 
mieli czas wolny. N. p. Towarzystwo Kó- 
łek rolniczych podejmując dziś jakąś akcyę 
zapomogową, zdane jest na łaskę członków, 
czy zechcą tę pracę wykonać. Wydaje Za- 
rząd główny okólniki, ale nie ma środków, 
ażeby te okólniki zostały wykonane. Gdyby 
Zarząd główny miał dostateczne środki, 
ażeby mógł za wykonanie tej pracy wyna- 
grodzić, to akcya cała stałaby się wydat- 
niejszą. 


Jestem przekonany, że kraj nietylko 
nie wyrzuci, ale bardzo dobrze zainwestuje, 
jeżeli tę kwotę, jaką wnoszę, zechce przy- 
znać towarzystwu kółek rolniczych. Jak wia- 
domo starają się konkurencyjne sklepiki przez 
brudną konkurencyę, przez zniżanie ceny u- 
trącić sklepik kółka rolniczego, które często- 
kroć nie ma Środków, ażeby mogło tę chwilę 
ciężką przetrzymać. Gdyby towarzystwo kó- 
łek rolniczych miało dostateczne Środki, żeby 
mogło zaopiekować się członkami swoimi i 
mogło im przyjść z pomocą, to mógłby być 
handel kółek rolniczych, nie mogący spro 
stać brudnej konkurencyi, uratowany od za- 
збої lub upadku. I dlatego należy wyposażyć 
kółka rolnicze w dostateczne Środki finan- 
sowe. 


Należałoby zaniechać zatrudniać biura 
patronatu akcyą rachunkową, kwestyą mle- 
czarską i t. p., lecz zostawić je wyłącznie dla 
tej czynności, które spełniać ma t. j. kasy 


wać, bo on na to zasługaje. 


Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie tego wniosku do komisyi budżetowej. 
Marszałek.Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu mie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjnuje ten wniosek, zechce 


Irękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
ісіу. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
р. Wurstą w sprawie zaopatrzenia wszy- 


stkich gmin w kraju w zdrową wodę do 
picia. (Alleg. 468). 

Do uzasadnienia wuiosku ma głos р- 
Wurst. 


Р. Wurst. Wysuka Izbo! 


Jak wykazuje statystyka ostatniego dwu- 
dziestoleria tyfus jelitowy i czerwonka me 
wsgasają w Galieyi, ale z większem lub 
mniejszem nasileniem występując, patują бів" 
mal bez przerwy Gagminnie. 

Ż obu tych chorób zmiera rocznie około 
5000 osób ze wszystkich warstw ludności; 
rzecz prosta, że przedewszystkiem pada обат8 
ludność uboga, z powodu gorszących warun” 
ków hygienicznych i materyalnych. 

W trzech tylko latach, od r. 1900 09 
1902, które na ogół korzystniejsze wykazujł 
cyfry zmarło w Galicyi z tyfusu jelitowego 
8945, z czerwonki 4254, czyli razem 18179 
osób. 


Ponieważ śmiertelność z obu tych cho” 
rób wynosi około 109/,. możemy śmiało prz: 0 
jąć, że liczba chorych w kraju wynosi równy | 
50000. Z uwagi, że niezdolność do praco 
z obu tych chorób z reguły wynosi OKO" 
40 dui, mamy w ten sposób prosty rachune 
że strata ekonomiczna kraju wynosi stratę 
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dwu milionów dni zarobkowych, 
już straty życia ludzkiego. 


Nie jest to jednak cała szkoda, jaką te 
choroby przynoszą, bo z powodu tej wielkiej 
chorobliwości przepełnione są szpitale pro- 
wincyonalne i co za tem idzie — obciążany 
jest znacznie krajowy budżet w tym kie- 
runku. 


nie licząc 


Nie jedyną wprawdzie ale najważniej- 
szą przyczyną powstawania i panowania tych 
chorób, jest brak zdrowej wody do picia. 
Już nie ze statystyki i badań naukowych ale 
z codziennego doświadczenia jest nam wszy- і 
stkim wiadome, że małe tylko części naszego ; 
kraja mają zdrową do picia wodę, przewa-; 
źnie zaś całe wsie, powiaty, a nawet obszer-; 
ne połacie kraju czerpią wodę do picia z po-; 
toków, stawisk,  młynówek zenieczyszczo- 
nych do najwyższego stopnia, bo w tych sta- 
wiskach i młynówkach ludzie się kąpią,; 
piorą bieliznę, pławią bydło, moczą len i Ко-| 
порів a ponadto częstokroć znajdują tu uj- 
Ście nieczystości wiejskie i odpady  fabry= 
czne. 


Pod tym względem najgorzej jest sytuo- 
маше całe Podkarpacie i wschodnio południowa 
część kraju. Są wprawdzie okolice, gdzie 
jest dostateczna ilość studzien, swoją drogą 
nieodpowiednio urządzonych i należycie utrzy- 
manych, ale studnie te są płytkie z wodą 
zaskórną, zanieczyszczone, nie odpowiadają 
wymaganiom — a w dodat»u w lata posuszne 
і skwarne niemal zupełnie wysychają i za- 
miast wody dostarczają do użytku w ścisłem 
słowa znaczeniu błota. 


Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, że 
wobec wvgromnej wagi tej sprawy 0 zdrową 
wodę istnieją usiłowania poprawy złego ze 
strony niektórych miast i rad powiatowych, 
ale akcya taka i korzyść z niej, jakkolwiek 
pożyteczna i chwalebna, w stosunku do ogro- 
mu potrzeb i wagi zadania jest minimalną. 

cya w tym kierunku nie odpowiada po- 
trzebie i wadze całego tego zadania. Akcyi 
W tym kierunku na wyższą skalę, akcyi od- 
Powiadającej istotnej potrzebie, nie są w sta- 
ше przeprowadzić ani gminy poszczególne, 
ani też powiaty. 


. Nikt dziś nie zaprzeczy, że nawet małe 
i ubogie gminy czynią w tym kierunku dość 
znaczne wysiłki, aby się w dobrą wodę zao- 
Patrzyć i studzien w każdym razie znaczna 
Przybywa ilość — ale woda w tych studniach, 
płytkich z powodu niefortunnego uwarstwo- 
wienia ziemi jest niedobra, zanieczyszezona 
S-GSNA materyałami, amoniakiem i azo- 
€m. Dalej studnie te nie są należycie urzą- 

one, bo bez kręgów betonowych, wskutek | 
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czego woda ulega zanieczyszczeniu, z ze- 
wnątrz — a nadto pozbawione stałych wia- 
der i czerpaków zanieczyszczane bywają 
przez nieczyste naczynia używane do nabie- 
rania. W innych znowu okolicach, gdzie z po- 
wodu kamienistego podłoża, kopanie głębo- 
kich studzien jest wprost niemożliwe, nawet 
i takie płytkie stadnie nie istnieją z powodu 
niemożności podołania kosztom, połączonym 
z zakładaniem studzien wierconych. 


Niektóre Rady powiatowe wpływają za- 
chęcająco na gminy swego powiatu czyto 
przez udzielanie zapomóg i subwencyj w tym 
celu, czy też przez dostarczanie za darmo 
albo za połowę kosztów kręgów betonowych 
lub też przez wstawianie w budżet gminny 
pewnych kwot, potrzebnych na urządzenie 
studzien publicznych. Jednak i to nie zara- 
dza złemu, bo to nie jest akcya systema- 
tyczna. 


Nad technicznymi sposobami zaopatrze- 
nia całego kraju w dobrą wodę nie będę się 
tu zastanawiał. 


Są okolice nadające się do wiercenia 
studzien głębokich i tu należałoby przyjść 
z pomocą przez zakupno narzędzi wiertni- 
czych, są dalej okolice, gdzie byłyby na 
miejscu studnie betonowe i dla tych potrze- 
baby kręgów betonowych, są wreszcie okolice, 
gdzie i to jest niemożliwe, tam możnaby 
pomyśleć o zaopatrzeniu gmin poszczegól- 
nych albo kilku sąsiednich gmin razem 
w tanie wodociągi i stworzyć соб na kształt 
spółek wodnych, do którychby się mógł 
rząd przyczyniać kwotą 40"/, całego wyda- 
tku. By jednak rzecz ta mogła przybrać 
kształty rzeczywistości, usiłowania gmin 
i powiatów nie wystarczą, by cały kraj za0- 
patrzyć stopniowo w zdrową wodę do picia— 
akcyę tę potrzeba uczynić systematyczną, 
powinien ująć ją kraj w swoje ręce. 


Myśl tę podnoszę dziś tem usilniej 
i tem śmielej, że rzecz sama w sobie wię- 
kszej jest doniosłości, a nie angażuje bynaj- 
mniej budżetu krajowego i nie zmiusza Wy- 
sokiej Izby do wotowania jakiegoś nowego 
wydatku. 


Wyobrażam sobie, że to się da prze- 
prowadzić głównie przez kierowanie tą spra- 
wą przez instytucyę centralną, jaką byłby 
Wydział krajowy. Z tych przyczyn pozwoli- 
łem sobie przedłożyć wniosek następującej 
treści (czyła) : 


„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
żeby zaopiekował się sprawą stopniowego 
zaopatrzenia całego kraju w zdrową wodę, 
poczynił stosowne badania i zarządzenia, a 
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na najbiiższej sesyi ze swoich czynności zdał 
sprawę”. 
i upraszać o jego uchwalenie. 


Pod wzgłędem formalnym upraszam 0 
odesłanie tego mego wniosku do komisyi 
sanitarnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. ks. Wiłczkiewicza w sprawie procentów 
zwłoki od nieuiszczonych w terminie  ро- 
datków. (АЙед. 469). 


Dła uzasadnienia 
głos p. ks. Wilczkiewicz. 


Р. ks. Wilczkiewicz. Ponieważ mój 
wniosek mniej więcej sam się dokładnie 0- 
kreśla, dlatego myślę, że nie trzeba wielu 
słów tracić, aby go uzasadnić. 


W pierwszym rzędzie zauważam, że je- 
żeli z jednej strony wszelkie Śrubowanie po- 
datków i lekkomyślne ich nakładanie па stro- 
ny albo obciążanie ludności nie jest uspra- 
wiedliwione i nieuzasadnione nadużycia wladz 
podatkowych powinno spotkać się z naszej 
strony z zupełnem potępieniem, z drugiej 
strony trzeba powiedzieć, że nie można kra- 
ju podnieść, oświecić ani uprzemysłowić ani 
dać mu ostatnich wyników pracy i usiłowań 
krajów europejskich, jeżeli się do tego nie 
przyłożymy  pieniądzmi i nie damy ро- 
datku. 


Zwróćmy się do natury — jak mówi 
jeden z filozofów XVIII. wieku — mieszkaj- 
my w norach. odżywiajmy się korzonkami 
i trawami leśnemi, ubierajmy się w skóry 
świeżo odartych zwierząt — a wtedy nie bę- 
dziemy potrzebować podatków, jeżeli zaś pra- 
ca nasza ma iść we wszystkich kierunkach, 
jeżeli idziemy daleko ро za maturę, to wtedy 
ta praca nie dla siebie, ale dla ogółu potrze- 
bna musi być także zapłacona podatkami. 


tego wniosku ma 


Jedne więc podatki mogą być sprawie- 
dliwe, inne mniej sprawiedl: we, inne wreszcie 
zupełnie niesprawiedliwe. 


Do najciekawszych — jeżeli do najnie- 
sprawiedliwszych podatków, należy z pewno- 
ścią ten procent zwłoki, o którym dziś chcę 
kilka słów powiedzidć, 


Statystyka dra Pilata wydana w roku 
1904 podaje bardzo interesujące cyfry w tej 
mierze. 
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Na str. 247 tego tomu czwartego czy- 
tamy, że w calej Austryi procenta zwłoki 
wynosiły 3,095.200 К. na to Galicya zapła- 
ciła 1,320.000 K, czyli 42:67*/, ogólnej sumy 
zapłaconych procentów zwłoki. 


W r. 1902 na 2,870.000 K. procentów 
zwłoki w Austryi, zapłaciła Galicya 1,269.000 
K., ale niestosunkowo gorzej było jeszcze 
w latach poprzednich. 


W r. 1897 na 2,714.000 K. zapłaco- 
nych w całej Austryi odsetek zwłoki sama 
Galicya zapłaciła 1,289.968 K. czyli 4779/, 
ogólnej sumy; w r. 1896 na 2,852.000 K. 
zapłaciła Galicya 1,460.000 czyli 49.11*/,. 


Szanowni Panowie! Kraj nasz, tylokro= 
tnie obciążony na rzecz skarbu państwa, tak 
ogromne sumy płaci za  niezapłacone 
w swoim czasie podatki, płaci zaś ten ро- 
datek nowy w wysokości półtora miliona 
koron, bez żadnej uchwały sejmowej lub 
parlamentarnej, płaci cicho, spokojnie i 
w ten sposób tak znakomicie przyczynia się 
do skarbu państwa. Nie można dostarczyć 
cyfr poszczególnych, któreby wskazywały, 
jaki udział pieniężny mają włościanie w tej 
ogólnej sumie a jaki inni podatnicy, ale 
kiedy się niedawno zapytałem pewnej 080- 
bistości, która w tym kierunku mogła mieć 
fachowe wiadomości, odpowiedziała mi: „To 
jest pieniądz chłopski !* Jeżeli zaś rzeczywi- 
ście jest tak Źle, jeżeli włościanin płaci Ка» 
żdego roku bez uchwały Sejmu i parlamentu 
półtora miliona koron, to trzeba zapytać, 
jaka jest przyczyna tego zjawiska. 


W pierwszym rzędzie trzeba powie- 
dzieć, że najgłówniejszą przyczyną jest 
ubóstwo albo raczej brak gotówki u  wło- 
ścian. Bo wszystkiego jeszcze w chatach wie- 
śniaczych doszukać się można: trochę zboża, 
chleba, krowę, konia i t. d, ale gotówkę 
znaleść rzecz najtrudniejsza. Dlaczego? Bo 
na wsi niestety jeszcze się nie nauczono 
składać pieniądze na czarną godzinę. Jeżeli 
pieniędzy nie ma, to włościanin jakoś się bez 
nich obchodzi, jeżeli są to nie spoczną  зро- 
kojnie w skrzynce, nie pójdą do Kasy 
Oszczędności, ale albo schodzą się gospoda: 
rze sąsiedzi i pożyczają je na wieczne  піе- 
oddanie lub na opieszałe oddawanie, albo 
schodzą się goście, w chacie robi się we- 
soło, je się lepiej, pije się jeszcze lepiej, 
a pieniądze idą w świat. 


Tak więc brak kalkulacyi, zła gospo- 
darka pieniężna przyczyniają się do tego, 
że włościanie nie mają gotówki na płacenie 
w czas podatków państwowych i dopiero, gdy 
zostaną zawezwani przez „Mahnzettle* lub 
co gorsza zmuszeni przez groźbę  licytacyh 
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idą płacić i podatek i procenta zwłoki, które 
też wyrastają w tak olbrzymie sumy. Drugą 
przyczyną tego bardzo wydatnego zjawiska 
jest]brak oświaty w szerokich warstwach naszego 
ludu. Inne kraje pod względem ilości pro- 
centów zwłoki daleko lepiej się przedstawia- 
ją ale też i oświata tam wyżej stoi, wogóle 
można powiedzieć : czem niżej idzie oświata, 
tem wyżej idą procenta zwłoki. 

Bo jakiż rozumny gospodarz mógłby 
w ten sposób pozwolić się niszczyć? Każdy 
cent zaważa na szali życia włościańskiego, 
o każdy cent trzeba się ubiegać na wsi, ka- 
Żde podwyższenie podatku czy to w budżecie 
państwowym, krajowym, czy powiatowym lub 
gminnym tak bardzo obchodzi naszego włościa- 
nina, a tymczasem spokojnie i cicho, bez 
żadnych rekryminacyi płaci on półtora mi- 
liona koron rocznie na rzecz skarbu pań- 
stwa, i dlaczego ? 


Szanowni Panowie myślą, Że obok 
przyczyn już przezemnie wymienionych gra 
tu także wielką rolę nasza nieznajomość 
rzeczywistego stanu rzeczy. Włościanin nasz 
na prawdę nie wie nawet o tem, że tak du- 
żo płaci procentów zwłoki, bo urzędnik na- 
pisze mu tylko ostatnią sumę, jaka się na- 
leży kasie państwa, ale nie wyliczy, ile ma 
zapłacić w poszczególnych rubrykach z tego 
lub innego powodu, a co najgorzej nie napi- 
sze mu procentów zwłoki. 


Włościanin nie wie tedy, co płaci, ile 
ma płacić i dlaczego płaci. 


Być może, że urzędnicy postępują tak 
z powodu braku czasu, ale wobec tego  za- 
chowania się naszych władz podatkowych, 
jakie się dziś dostrzega, można bez grzechu 
twierdzić, że to zachowanie się jest z góry 
polecone a może wprost nakazane. W ostat- 
tnich czasach miałem sposobność rozmawiać 
2 kilku wyższymi urzędnikami dyrekcyi  fi- 
nansowej i przyszedłem do przekonania, że 
Ci urzędnicy finansowi to nie obywatele 
kraju, którzyby doskonale rozumieli jego bie- 
dę i nieszczęście, to nie są nawet urzędnicy 
państwowi, ale apostołowie austryackiego 
podatku, natchnieni tą ideą, żeby iść na- 
przód, zebrać jak najwięcej pieniędzy i ode- 
słać do Wiednia. 


Czy natchnął ich ten „princeps  tello- 
narius*, Excellencya Korytowski, czy nade- 
słani z Wiednia szefowie rozmaitych sekcyi 
tego nie wiem, ale to jest fakt, to jest nie- 
Szczęście naszego kraju. Można ostatecznie 
рошоміб z urzędnikiem państwowym i prze- 
konać go, ale z apostołem nie można mówić 
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dział dobrze, że tyle a tyle musi zapłacić 
jako procent zwłoki i gdyby w książeczce 
podatkowej mógł sobie to odczytać, to klę- 
ska ta ustałaby. Co najważniejsza to to, 
Że lud w całym kraju z pewnością nie wie, 
że płaci półtora miliona koron bez uchwały 
sejmu i parlamentu. I dlatego byłoby rzeczą 
wskazaną, żeby podać temu ludowi do wia- 
domości: tyle a tyle płacicie, a możecie się 
uwolnić od tego ciężaru, jeżeli w przepisa- 
nym terminie zapłacicie. Myślę więc, że by- 
łoby aktem doniosłej wagi, gdyby Wydział 
krajowy, przedstawił ten groźny stan rzeczy 
z podaniem dokładnych dat odnośnych — 
wszystkim Wydziałom powiatowym i wezwał 
je, żeby do wszystkich gmin, w ich zakresie 
działania położonych, wystosowały wyjaśnie- 
nie, ile ludność płaci w naszym kraju pro- 
centów zwłoki, oraz wezwanie do  łudności 
aby ta w swym własnym interesie tej Ко- 
sztownej niedbałości zaniechała. 


Zaś do tego samego celu będzie służyć 
druga część wniosku, aby e. К. Rząd polecił 
urzędom podatkowym w Gahcyi wypisywać 
w książeczkach podatkowych w odnośnych 
rubrykach tych książeczek, ile procentu 
zwłoki opłaca poszczególny podatnik za 
każdym razem. 


W tym duchu postawiłem wniosek, 
który Panowie macie wydrukowany i proszę 
o odesłanie go do komisyi administracyj- 
nej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek p. ks. 
Wilczkiewicza, zechce rękę podnieść. (Wżę- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. ks. Szpondra w sprawie przyznania dodat- 


ku  drożyźnianego  nauczycielstwu szkół 
ludowych powiatu krakowskiego.  (Alleg. 
400). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos 
ks. Szponder. 


р. 


Z 


Р. ks. Szponder Wysoka lzbó!  - 


Po tych wnioskach takiej samej lub 
podobnej treści, po tych odpowiednich i wy- 
mownych  uzasadnieniach tych wniosków 
właściwie nie pozostaje mi nie nowego do 
powiedzenia i nawetby najzupełniej wystar- 
czyło, gdybym się w popieraniu postawione- 
go przezemnie wniosku tylko powołał na wy- 
wody wszystkich poprzednich mowców w tym 
przedmiocie. Stwierdzono tu już bowiem 


ani go przekonać. Nie ulega więc najmniej-|w tej Wysokiej Izbie aż nadto dosadnie roz- 
szej wątpliwości, że gdyby włościanin wie-ł paczliwe położenie nauczycielstwa pod wzglę- 
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dem finansowym, które bez przesady można 
nazwać nędzą! 


Nie będę więc pędzlował ani cieniował 
drastycznemi słowami ponurego obrażu nę- 
dzy nauczycielstwa ludowego, by Szanownych 
Panów przychylnie usposobić dla tej łzami 
bólu i goryczy a nawet rozpaczliwego zwąt- 
pienia przesiąkniętej sprawy, bo znacie Sza- 
nowni Panowie dobrze ten obraz, który zbyt 
jaskrawo wybija się na tło spółczesnych sto- 
sunków, by go niedostrzedz, by go nie doj- 
rzeć, Jeśli niimo to ośmielam się i ja zabrać je- 
szcze głos w tej sprawie, to dla zaznaczenia 
publicznie tu w tej Wysokiej Izbie, że i my, 
reprezentanci wiejskiego ludu, niemniej go- 
rąco pragniemy polepszenia bytu nauczyciel- 
stwa ludowego po wsiach, jak tego pragną 
posłowie z miast dla nauczycielstwa miej- 
skiego. 


My posłowie ludowi, z bólem serca pa 
trzymy na takie borykanie się z ciężkim, 
żelaznym losem, na tę walkę codzienną na- 
uczycielstwa wiejskiego o byt, o Życie i o 
każdy kęs chleba, goryczą przepojonego. То- 
czyli oni już tę walkę jako kandydaci, jako 
uczniowie seminaryum, ale młodość i na- 
dzieja pogodnej, lepszej przyszłości krasiła 
im i złociła ciężkie czasy nauki i cieszył się 
biedak, ucząc się wśród głodu i chłodu, jak cie- 
szą rozbitki na widok lądu stałego. A tym lądem 
stałym dla biednego a nierzadko głodnego 
ucznia с. k. seminaryum to posada nauczy 
cielska. Niechno zdam egzamin, niechno otrzy- 
mam posadę a wszystko się zmieni. Skończy 
się raz moja bieda i wszystko będzie dobrze! 
O nieszczęśliwy wieku młodości, który naj- 
bardziej parzące pokrzywy, najeżony oset i 
saa kolce potrafisz upstrzyć i umaić ró- 
ami. 


Nareszcie i posada przyszła a z nią 
25 złr. na miesiąc i stancyjka o kilku szy- 
bach, со w porównaniu z jakąś norą u stró- 
se czasów studenckich na salon wyglą- 
ała. 


[I zaigrał uśmiech zadowolenia na twa- 
rzy młodego pedagoga i z zapałem iście 
młodzieńczym jął się do pracy swego za 
wodu. Lecz niedługo trwało to zadowolenie, 
ро się wkrótce przekonał, Że, aby jako tako 
żyć, koniec z końcem nie da się powiązać! 
I znowu napowrót rozpoczęła się dawna 
walka i dawne borykanie się z losem a 
z biegiem lat walka staje się trudniejsza, 
cięższa, z tą tylko różnicą, że młodość i na- 
dzieja przestały krasić tego pasowania się 
z losem. 


,.. Zapał młodzieńczy i роіоі ducha osłabł, 
jakiś żal do społeczeństwa ogarnia duszę 


39. Posiedzenie z dnia 


i bodaj czy me 


łez i niedoli — o zawartości 
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pedagoga a jad goryczy coraz bardziej wci 
ska się do jego serca. | dziwić się takim 
smutnym objawom nie można, chyba raczej 
temu, że nie jest gorzej, jakby być powinno. 
Jakie przesłanki, taki i wynik i takie na- 
stępstwo być musi. 


Dla braku czasu nie będę już zajmo- 
wał wyliczaniem całych setek poszczególnych 


wypadków wprost przerażającej nędzy wśród 


rodzin nauczycielskich, do których wkradnie 


się choroba po większej części z піедозіа- 


tecznego odżywiania się iz wilgotnych, grzy- 
bem zatrutych mieszkań, bo w wyobraźni 
Sz. P. pctraficie sobie uprzytomnić ten bó- 
lem i rozpaczą wstrząsający obraz. Poprże- 
stanę na tych z lekka rzuconych konturach 
powszechnego ubóstwa nauczycieli ludowych. 


My posłowie ludowi rozumiemy w ca- 
łej rozciągłości to ich przykre położenie, 
całem sercem odczuwamy tę ich materyalną 
niedolę i zapoznanie ich pracy — a współ- 
czujemy z nimi tem bardziej, tem  goręcej, 
bo nauczycielstwo, to syny ludu, bo nauczy- 
cielstwo, to krew z krwi, to kość z kości 
chłopskiej, bo nauczyciele ludowi, to dzieci 
chłopskie, urodzene pod strzechą wirśniaczą 
to pochodzenie chłopskie 
przygowało im do wychylenia czarę pełną 
życiowej zbyt 
gorzkiej i kwaśnej. 


A teraz krótki rzut oka na położenie 
nauczycielstwa ziemi krakowskiej. Powiat 
krakowski w długości 40 do 50 kilometr. i 
szerokości 8 do 14 kilometr. tnieści w sobie 
74 tysięcy ludu wieśniaczego. W pośrodku 
powiatu miasto Kraków o 100 tysiącach lu- 
dności. Począwszy od Kryspinowa aż po Baran 
są liczne szańce, obwarowania i  kasarmie 
wojskowe a na graniey rosyjskiej liczne  ро- 
sterunki żandarimeryi i є. k. straży sSskarbo- 
wej. I czyż możliwem, aby ludrość wiejska 
tego powiatu zdołała destarczyć miastv 0 
100 tysiącach mieszkańców artykułów зро» 
żywczych, zwłaszcza nabiału ? Jest to czystem 
niepodobieństwem, gdy się zważy, że powiat 
jest gęsto zamieszkały а grunta rozdrobsio- 
ne. Dopyt za artykułami spożywczymi w mie- 
ście jest wi Ікі, każdy wieśniak odmawia 
sobie a do miasta niesie, co może, by zdo- 
byś grosza na podatek i inne potrzeby. 


„._ Jeżeli drożyzna w mieście doszła do 
nieby wałych rozmiarów, to ta sama drożyzna 
przygniata i cały powiat. Miasto Kraków 


jest regulatorem cen artykułów spożywczych 


dla całego powiatu. Nawet nabycie tych ar- 
tykułów na wsi po cenach miastowych jest 
poniekąd utrudnionem, bo gospodarz, Czy 
gospodyni niechętnie sprzedaje w  drobniej- 
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szych miarach, bo woli jechać z towarem 
do miasta i tam razem za wszystko wziąć 
więcej grosza, bo tym można już jakiś brak 
czy niedobór wyrównać. .Powtóre w mieście 
jest o tyle łatwiejsze życie, że w  najdro- 
bniejszych ilościach za najdrobniejszą kwotę 
można artykułów spożywczych nabyć, gdy 
tymczasem na wsi takich udogodnień nie 
ma. 


Dalej nauczyciel na wsi tak samo się 
żeni jak w mieście, a nawet ze względów na 
gospodarkę domową zmuszony jest wcześniej 
się żenić; ma także dzieci, a nie posiadając 
majątku, boby na nauczyciela pewno nie ;0- 
szedł, pragnie tym dzieciom ułatwić sposób 
do życia, więc musi je posłać do miasta czy 
do szkół wyższych, czy też do rzemiosła. 
A że kosztuje choćby najskromniejsze utrzy- 
manie takiej „pociechy* w mieście, Szan. 
Panowie dobrze wiedzą. 


Е А cóż powiedzieć, gdy tych „pociech* 
Jest więcej. Można sobie wyobrazić, jakie 
spustoszenie w budżecie nauczyciela wiejskie- 
go sprawia kształcenie dzieci. Odbija się to 
na żołądkach i na garderobie całej rodziny. 


анна ан нь i 


Nauczyciel miejski tych wydatków ani 
w połowie nie odczuwa, bo ze wszystkich 
zakładów tak naukowych jak i przemysło- 
wych mogą jego dzieci korzystać na miejscu. 
I to muszę zaznaczyć, że nawet uboczny za- 
robek czy z korepetycyj, czy z biura, dla 
nauczyciela wiejskiego jest niemożliwy, bo 
na wsi tego rodzaju pracy, choćby jej się 
najchętniej podjął, byle polepszyć swój byt, 
nie dostanie, bo jej nie ma. 


Przeciwnie w mieście pod tym wzglę- 
dem jest. daleko łatwiej. A jeśli posłowie m. 
Krakowa domagają się od Wysokiej Izby do- 
datku drożyźnianego dla nauczycieli tegoż 
miasta, bo skutkiem drożyzny z tej pensyi, 
Jaką pobierają, nie są w stanie wyżyć, to cóż 
Ja mam powiedzieć o położeniu nauczyciel- 
Stwa w powiecie krakowskim, z uwzględnie- 
niem szczególniej gmin podmiejskich? Na- 
uczycielstwo pow. krakowskiego jest w tych 
samych warunkach życiowych, a poniekąd na- 
wet i gorszych, a ma о dwa i trzy razy 
mniejszą pensyę od nauczycieli m. Krakowa, 
bo сі pobierają od 1.600 do 2.000 K реп- 
a a tamci od 600 do 1000 КІ Więc o- 
mielam się zapytać Wysoką Izbę, jakim 
Sposobem. nauczycielstwo wiejskie ma wyżyć 
A tych ciężkich czasach? Daleki jestem od 
walczania „potrzeby dodatku drożyźnianego 
й 5 nauczycieli m. Krakowa, ale Wysoka Izba 
: atwością pojmie, że w pierwszym rzędzie 

wydatniej uależy tu dodatek drożyźniany 
Przyznać nauczycielstwu pracującemu na ро- 
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wiecie, bo znajduje się bez porównania w gor- 
szem położeniu, a więc i pomoc większą być 
musi. Jaką zaś ma być ta pomoc pozosta- 
wiam ocenie Wysokiej Izby, jednak ośmielę 
się wypowiedzieć swoje zdanie, że za udzie- 
leniem pomocy według klucza równomierne- 
go procentu nie byłbym, bo znów dostałoby 
się tym najwięcej, co już mają najwięcej. Na- 
leżałoby wyszukać klucz inny, a sądzę, że 
wyszukanie tego klucza dla członków komi- 
syi budżetowej о wypróbowanem doświadcze- 
niu i w znanej mądrości nie będzie trudnem. 
Jednak najważniejszy powód, który mię skło- 
nił, a poniekąd zmusił do postawienia tego 
wniosku, to są liczne petycye, przesłane na 
moje ręce, i to nie od nauczycielstwa, ale 
od licznych gmin powiatu krakowskiego, 
który takich petycyi nadesłał 20. 

Objaw to nadzwyczaj pocieszający i wa- 
żny, abym go tu w Wysokiej Izbie nie pod- 
niósł i nie zaznaczył. 

Lud krakowski ocenia doniosłość szko- 
ły, ocenia pracę nauczyciela nad jego dzieć- 
mi. Lud krakowski widzi i czuje, ża nauczy- 
ciel jest niedostatecznie wynagradzany za 
swą pracę, więc się ujmuje za nim i dopo- 
mina się polepszenia bytu dla swych nauczy- 
cieli. Mogę być dumnym, że reprezentuję 
taki powiat, którego lud staje w obronie 
swych nauczycieli, bo to daje najlepsze Świa- 
dectwo o dojrzałości i wysokim poziomie 
oświaty tego ludu. Jeżeli zaś lud krakowski 
ро tak strasznej klęsce powodziowej w 1903 
т. która mu zrządziła szkody ponad 3 milio- 
ny korun, jeżeli ten lud krakowski ро tak 
niemniej dotklliwej klęsce niebywałej posu- 
chy w r. 1904 będąc sam ściskany obręczą 
biedy i nędzy, upomina się o polepszenie 
bytu dla swego nauczycielstwa, to położenie 
tego nauczycielstwa musi być istotnie nader 
krytycznem. Jeżeli ten lud sam walczy i bro- 
ni się jak może przed uderzającemi weń fa- 
lami niedostatku, a woła о pomoc dla na- 
uczycielstwa, to głosu tego żadną miarą le- 
kceważyć nie można. Ten głos ludu krakow- 
skiego (a jestem przekonany, że za nim stoi 
lud ze wszystkich powiatów) niech będzie 
wskazówką dla Wys. Izby, jak ma postąpić 
w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczy- 
cielstwa i w sprawie jego stałego polepsze- 
nia bytu. 


Byłoby wielkiem  niebezpieczeństwem 
czekać, aż nauczycielstwo pod osłoną czer- 
wonego sztandaru zapuka do Wys. Sejmu 
i upomni się o polepszenie swego bytu. 

Caveamt consules. 

Na tem kończę i proszę JE. p. Mar- 
szałka o odesłanie mego wniosku do kom. 
budżetowej. 

(Brawa i oklaski). 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakł) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
JEtY. 

Następuje sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego о udziełeniu Wydziałowi powiatowemu 
w Rawie ruskiej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Rawa 
ruska- Wulka, mazowiecka. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Dambski (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Rawie ruskiej koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin- 
nej I. kl Rawa ruska-Wulka mazowiecka. 


Wysoki Sejmie I 


Staraniem Reprezentacyi powiatu ra- 
wskiego podjęto w roku 1898 budowę drogi 
gminnej I. klasy Rawa ruska-Wulka mazo- 
wiecka długości około 20 km. i po koniec 
r. 1901 wybudowano środkami miejscowymi 
przestrzeń 3:8 km. 


Na dalszą budowę tej drogi od r. 1902 
przyznaną została subwencya krajowa w wy- 
sokości 409/, Przy tym zasiłku Wydział po- 
wiatowy dotąd wybudował i oddał do publi- 
cznego użytku 4:2 km. wobec czego łączna 
długość wybudowanej drogi wynosi 8 km. 


Droga Rawa ruska-Wulka mazowiecka 
prowadzi z powiatowego miasta Rawa ruska 
przez gminy Senkowice, Hołe rawskie, Zabo- 
rze, Hujcze i Wulka mazowiecka do granicy 
gminy Przystań powiatu Żółkiewskiego, skąd 
poprowadzoną zostanie do drogi krajowej 
w Mostach wielkich. 


Zbudowana droga jest 6 m. szeroka, 0 
pokładzie szutrowym 4 m. szerokim i 0'20 m. 
grubym. Piewszych 3*:8 km. kosztowało kwotę 
34.028 K. a dalsza część zbudowana po koniec 
r. 1904 kwotę 28.654 kor. 78 hal. 


Koszta utrzymania zbudowanej części 
drogi oblicza Wydział powiatowy na przeszło 
5.000 kor. rocznie, które pokryte być muszą 
z funduszu powiatowego. 


Rada powiatowa uchwaliła na posiedze- 
niu dnia 16. stycznia b. r. odnieść wię do 
Wydziału krajowego z prośbą o wyjednanie 
koncesyi do pobierania opłat mytniezych we- 
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dług najniższego wymiaru, przepisanego dla 


myt krajowych. 
Dochód z tego źródła oblicza Wydział 
powiatowy na 1.500 kor. rocznie. 


Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Wydziałowi po- 
wiatowemu proszonej koncesyi na 5 lat i 
wnosi: 


Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę : 


Uchwała 


o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Ra- 

wie ruskiej koncesyi do pobierania opłat 

mytniczych na drodze gminnej I. klasy Rawa 
ruska- Wulka mazowiecka. 


Art. I. 


Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
konaniu tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Rawa ruska — Wulka mazowiecka Wydzia- 
łowi powiatowemu w Rawie ruskiej jako 
władzy zarządzającej, a to na rzecz tej drogi 
z zastrzeżeniem, żeWydział powiatowy, uży- 
wając środków przewidziauych w 88. 19, 25 
і 26 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 
(dz. u. kr. Nr. 43) przy pomocy pobieranego 
w myśl 8. 32 tejże ustawy dochodu z po- 
wyższego myta, pokrywać będzie wszelkie 
koszta połączone z utrzymaniem omyconej 
drogi w dobrym stanie. 


Na wypadek zaniedbania utrzymywa- 
nej przez Wydział powiatowy drogi, za- 
strzega sobie Wydział krajowy wydanie sto- 
sownych zarządzeń wskazanych w $. 35. ust. 
21 3 wyżej powołanej ustawy drogówej. 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy na jednej 
rogatce według następującego wymiaru: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h.; 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h.; 


є) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h.; 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. Od bydła 
niesionego lub wiezionego wozem nie opłaca 
się żadnej należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 
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Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy о uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże. 


Marszalek. Rozprawa ogólna otwarta, 
czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 


nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- | 


stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Й Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski. 


Wnoszę przyjęcie tej uchwały em 


bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej uchwały em біос. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, Przystępujemy do głosowania. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę em bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


Ь Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dąmbski. 


. Wnoszę przyjęcie tej uchwały w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
me żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
Jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. Kto. przyjmuje uchwałę w trze- 
ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. ( Wżiększość). Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie komisyi Фа 
reform agrarnych o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w sprawie wprowadzenia w życie 
ustawy o włościach rentowych. (4/. 472). 


Sprawozdawca poseł Hupka ma głos. 


Sprawozdawca p. Hupka (zaczyna czy- 
łać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wnicsek uwolnienia 
Р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
to się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 


Przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyj, 


Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


Komisya а reform agrarnych wnosi : 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Ї. Sejm przyjmuje do wiadomości 


sprawozdanie Wydziału krajowego 0 czyn- 
nościach, mających na celu wprowadzenie 
w życie ustawy „un tworzeniu włości reu- 
towych*, 

II. Sejm uchwała wstawienie w Rubr. 
X poz. 340 a) budżetu wydatków funduszu 
krajowego na rok 1906 kwoty 25.000 K. 
tytułem ryczałtu na koszta urzędowania kra- 
jowej Komisyi dla włości rentowych, koszta 
jej biura i jego czynności. 

III. Sejm uchwala wstawienie w Rubr 
X. poz. 340 b) budżetu wydatków funduszu 
krajowego pa rok 1906 kwoty 25.000 K. 
tytułem I. raty z dziesięciolecia na doto- 
wanie funduszu rezerwowego listów rento- 
wych Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem sumą 250.000 K., za- 
strzegając zarazem, iż suma ta winna być 
funduszowi krajowemu zwróconą, skoro 
wspomniany fundusz rezerwowy wzżrośnie 
z dochodów własnych, przewidzianych w 6. 
64. ustawy „o tworzeniu włości rentowych*, 
do kwoty dostatecznie zabezpieczającej speł- 
nianie jego przeznaczenia. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nakł). Rozprawa 
ogólna zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Hupka (czyta): 


І. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego 0 czyn- 
nościach, mających na celu wprowadzenie 
w Życie ustawy „o tworzeniu włości ren- 
towych*. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (єю). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę  poanieść. / Większość). Jest 
przyjęty. 


Srawozd. p. Hupka (czyta): 


II. Sejm uchwala wstawienie w Rubr. 
X. poz. 340 a) budżetu wydatków funduszu 
krajowego na rok 1906 kwoty 25.030 K ty- 
tułem ryczałtu na koszta urzędowania kra- 
wej Komisyi dla włości rentowych, koszta jej 
biura 5 jego czynności. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 
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Sprawozd. p. Hupka (czyta): 


ЦІ, Sejm uchwala wstawienie w Kubr. 
X. poz. 340 b) budżetu wydatków funduszu 
krajowego na r. 1906 kwotę 25.000 K tytu- 
łem I. raty z dziesięciolecia na dotowanie 
funduszu rezerwowego listów rentowych Król. 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Kra- 
kowskiem sumą 250.000 K, zastrzegając zara- 
zem, iż suma ta winna być funduszowi kra- 
jowemu zwróconą, skoro wspomniany fundusz 
rezerwowy wzrośnie z dochodów własnych, 
przewidzianych w $ 64. ustawy „o tworzeniu 
włości rentowych*, do kwoty dostatecznie 
zabezpieczającej spełnianie jego  przezna- 
czenia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
Jety. 

Porządek dzienny dzisiejszego  posie- 
dzenia został wyczerpany. Następne posie 
dzenie odbędzie się jutro, w piątek dn. 27. 
października o godz. 10 z rana, z następu- 
jącym porządkiem dziennym (czyta) : 

1. Pierwsze czytanie wniosku p, Szweda 


o zniżenie podatku domowo-klasowego od 
domów drewnianych o jednej izbie mieszkalnej. 


2. Pierwsze czytanie wniosku pp. Vay- 
hingera i Rayskiego z projektem ustawy zmie- 
niającej $$. 3, 11 i 12 Statutu krajowego i 
ustawy zmieniającej ordynacyę wyborczą sej- 
тома. 


NN п п pow 


26. października 1905. 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. Stapiń- 
skiego o polecenie Wydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył pro- 
jekt nowej ustawy łowieckiej. 


4. Pierwsze czytanie wniosku pp Sko- 
łyszewskiego i Maryewskiego, w sprawie 
obwałowania Wisły. 


5. Pierwsze czytanie wniosku p. Krempy 
z projektem ustawy znoszącej ustawę o 
obszarach dworskich. 


6. Sprawozdanie Komisyi administra- 
cyjnej o wnioskach: posła Stapińskiego 0 
zaprowadzenie bezpośrednich, powszechnych, 
równych bez kuryi wyborów do Sejmu krajo- 
wego i posła Oleśnickiego w sprawie zmiany 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi 
wyborczej. Sprawozdawca poseł Garapich. 


7. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 
stanie szkół średnich za r. 1904/1905. 
Sprawozdawca poseł Stanisław Tarnowski. 


8. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj nauczycieli oraz wdów i sierót po 
nauczycielach o policzenie w drodze łaski 
lat służby do emerytury, przyznanie lub pod- 
wyższenie emerytury, darów z łaski i t. p. 

Sprawozdawca poseł '"[omaszewski. 


9. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków galic. funduszu 
propinacyjnego za rok 1904 i preliminarzu 
tego funduszu na rok 1906. 


Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniee posiedzenia о godzinie 2. popołudniu.) 


- 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskirego-5ejmu krajowego 


40. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 27. października 1905, 


, ' 


TRESĆ: 


Urlop p. Lipińskiego. 


Spis petycyj. Głosy pp. ks. Wesolińskiego, Sta- 
pińskiego, Krempy i Obertyńskiego na popar- 
cie poszczególnych petycyj. 


Wniosek p. ks. Szpondra i tow. w sprawia roz- 
szerzenia krajowego biura melioracyjnego. 


Wniosek p. Gorayskiego i tow. w sprawie zmiany 
taryfy kolejowej dla ropy galicyjskiej. 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie pieniędzy włościanina Wojciecha Wrony 
z Niedźwiady zatrzymanych przez Starostwo 
w Ropczycach. 


Wniosek p. ks. Bohaczewskiego i tow. w sprawie 
założenia państwowej szkoły realnej z ruskim 
Językiem wykładowym w Dolinie, 


Interpelacya do Rządu p. Ostapczuka i tow. 
w sprawie niewypłacenia gminom w pow. zba- 
raskim należyłości za budowę drogi państwo- 
wej Tarnopol-Brody. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie braku ruskich szkół ludowych 
w. Stryju. 


Odpowiędź p. komisarza rządowego na interpe- 
/ "ясув p. Stapińskiego i tow. z dnia 91. paź- 


dziernika 1904 w sprawie fundacyi ś. p. Ka- 
rola Klobasy na rzecz szkoły w Zręcinie. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 


іасуе p. Krempy i tow. z dnia 28. paździer- 
nika 1904 w sprawie niezałatwienia przez 
władze szkolne zażaleń wnoszonych przeciw 
nauczycielowi szkoły ludowej w Nagoszynie, 
Jakóbowi Gronkowi z powodu złego obcho- | 
dzenia się z dziatwą szkolną. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 


lacyę p. Krempy i tow. z dnia 20. paździer- 
nika 1904 w sprawie przypisania podatku 
osobisto-dochodowego Józefowi  Krywultowi 
w Komorowiceach. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 


lacyę p. ks. Szpondra i tow. z dnia 15. paź- 
dziernika 1905 w sprawie egzekwowania spła- 
conych podatków i pociągania kontrybuentów 
do spłaty nienależnie narosłych należytości 
egzekucyjnych. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 


lacyę p Кв. Bohaczewskiego i tow. z dnia: 
11. listopada 1904 w sprawie stosunków 
szkolnych w Kniaziołuce. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 


lacyę p. Oleśnickiego i tow. z dnia 12. listo. 
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pada 1904 w sprawie anormalnych stosunków 
w Radzie szkolnej miejscowej w Oparach. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. ks. Bohaczewskiego i tow. w sprawie 
rzekomo nielegalnego postąpienia inspektora 
szkolnego okręgowego Marcelego Nowakow- 
skiego przy wyborze reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Bohorodczanach 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Oleśniekiego i tow. z dnia Б і 25. 
września 1903 w sprawie rzekomych niewła- 
ści i nieprawności popełnionych przy ргхеріо- 
wadzeniu wyborów do Rady powiatowej 
w Drohobyczu, zarazem i na interpelacyę te- 
goż posła i tow. z dnia 11. listopada 1904 
w sprawie zwlekania w załatwieniu protestu 
wniesionego przeciw tym wyborom. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda o zniżenie 
podatku domowo-klasowego od domów dre- 
wnianych o jednej izbie mieszkalnej. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Vayhingera i Ray- 
skiego z projektem ustawy zmieniającej 88. 
3, 11 i 12 Stalatu krajowego i ustawy zmie- 
niającej ordynacyę wyborczą sejmową. Uza- 
sadnienie wniosku. Głosy pp. Vayhingera, Sta- 
dniekiego, Skołyszewskiego, Stapińskiego, po- 
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nownie Stadnickiego, Maryewskiego, Pinińskiego 
i ponownie  Skołyszewskiego. Załatwienie 
wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Stapińskiego o po- 
lecenie Wydziałowi krajowemu, aby na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt no- 
wej ustawy łowieckiej. Uzasadnienie i zała- 
twienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Krempy z projek- 
tem ustawy znoszącej ustawę o obszarach 
dworskich. Uzasadnienie i załatwienie wnio- 
sku. 

Pierwsze czytanie wniosku pp. Skołyszewskiego 
i Maryewskiego w sęrawie obwałowania Wisły, 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o wnio- 
skach: posła Stapińskiego o zaprowadzenie 
bezpośrednich, powszechnych, równych bez 
kuryi wyborów do Sejmu krajowego i posła 
Oleśniekiego w sprawie zmiany statutu krajo- 
wego i sejmowej ordynacyi wyborczej. Głosy 
pp. Stadnickiego, Oleśnickiego, Stapińskiego, 
Czartoryskiego, Pinińskiego, ponownie Stapiń- 
skiego i Czartoryskiego. Uchwalenie usunięcia 
tego punkiu z porządku dziennego. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie szkół 
średnich za r. 1904/1905. Głos p. Oleśnie- 
kiego. 

Porządek dzienny 41 posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 25. przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy, Stanisław hr. Badeni. 


Ле strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zy! dent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- 
misarz rządowy. c. k. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Edwin Płażek i c. k. in- 
spektor szkolny kraj. p. Ludomił German. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Kazikiewicz. 


Obecnych posłów 129. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół 38 posiedzenia u- 
ważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono prze- 
ciw niemu żadnych zarzutów, protokół 39 
posiedzenia złożony jest w biurze marszał- 
kowskiem do przejrzenia, 


P. Lipiński prosił o urlop z powodu 
zajęć urzędowych na czas nieograniczony. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu 
w Sprawie udzielenia tego urlopu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Kto jest za udzieleniem urlopu, zechce 


rękę podnieść. ( Większość). 
dzielony. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyła): Spis 
petycyj wniesionych po dzień 27. paździer- 
nika 1905. 


2482. L. s. 3289. Członkowie kółka roln. 
w Podzameczku p. p. Cieleckiego 0 
subwencyę dla Zarządu gł. — do kom. 
budżetowej. 


2483. L. s. 3290. Геоп Nowosad, majster 
szewski we Lwowie р. |. Mycielskiego 
o pożyczkę i subwencyę - do komisji 
budżetowej. 


9484. L. s. 3291. Kółko roln. w Zawoi р. р- 


K. Lubomirskiego о subwencyę dla Za: 
rządu gł. —- do kom. budżetowej. 


9485. L. з. 3292. Те samo we Wiewiórce p. 
p. Buynowskiego j. w. — do kom. bu- 
dżetowej. 


Urlop został u- 


|2486. L. s. 3598. To samo w Zarzeczu р-р. 
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Czartoryskiego і. w. — do kom. budże- 
towej. 

2487. L. s. 3294. To samo w Kurowie р. 
p. Potoczka j. w. — do kom. budżeto- 
wej. 

2488. L. s. 3225. To samo w Nawojowej p. 
t p. j. w. — do komisyi budżetowej. 

2489. L. s. 3296. To samo w Nagórzance p. 
p. Wikt. Czaykowskiego j. w. — do kom. 
budżetowej. 

2490. L. s. 3297. To samo w Podegrodziu 
p. p. Potoczka і. w. — do kom. budże- 
towej. 

2491. L. s. 3298. To samo w Monasterzy- 
skach p. p. Cieleckiego j. w. — do ko- 
misyi budźetowej. 

2492. L. s. 3299. To samo w Korościaty- 
nie p. t. p. |. w. — do kom. budżeto- 
wej. 

2493. L. s. 3300. To samo w Gaciu p. p. 
Żardeckiego j. w. — do kom. budżeto- 


wej. 

2494. L. s. 3301. To samo w Bojkowcach p. 
p. ks. Wesolińskiego j. w. — do kom. 
budżetowej. 


2495. L. s. 8802. То samo w Łozawej р. t. 
р. і. w. — do kom. budżetowej. 

2496. L. s. 3808. To samo w Łuce wiel 
kiej р. t. р. і. м. — do kom. budżeto- 
wej. 

2497. L. s. 3304. To samo w Beroznicy ma- 
łej р. t. р. і. w. — do kom. budżeto- 
wej. 

2438. IL. s. 3805. To samo w Turowie р. t. 
р. і. w. — do kom. budżetowej. 

2499. L. s. 3306. To samo w Kaczanówce 
p. t. p. і, м. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2500. IL. s. 3307. То samo w Nowosiółce 
skałackiej p. t. p. j. w. — do komisyi 


budżetowej. 

2501. L. s. 3308. To samo w  Staromiej- 
szczyznie р. t. p. j. w. — do kom. bu- 
dżetowej. 


2502. L. s. 3309. To samo w Płotyczy p. t. 
р. і. м. — do kom. budżetowej. 
2503. L. з. 3310. To samo w Petrykowie р. 
і. р. у). w. — do kom. budżetowej. 
2504. L. s. 3811. To samo w Romanowem 
Siole p. p. ks. Wesolińskiego j. w. — 
do kom. budżetowej. 

2505. L. s. 3312. Nauczycielstwo szkoły lud. 
w Lacku p. p. Małachowskiego о przy- 
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znanie płacy XI, X і IX rangi urzęd 


ników państwowych — do kom. szkol- 
nej. 

2506. L. s. 3313. J. w. w Dobromilu p. t. 
p. jj w. — do kom. szkolnej, 

2507. L. s. 3314. J. w, w Pietnicach, Rosen- 
burgu i Tarnawie p. t. р. і. w. — do 


kom. szkolnej. 


2508. L. s. 3315. J. w. w Dobromilu р. p. 
Płockiego o dodatek drożyżniany — do 
kom. budżetowej. 


2509. L. s. 3316. J. w. w Zaleszczykach р. 
p. T. Cieńskiego j. w. — do kom. bu- 
dżetowej. 


2520. L. s. 3317. J. w. w Gródku р.р. Brt- 
nickiego o polepszenie bytu — do kom. 
budżetowej. 

2511. L. s. 3818. J. w. w Szczawnicy р. р. 
Bednarskiego 0 podwyższenie płac lub 
dodatek drożyźniany do kom. bu- 
dżetowej. 


2512. L. s. 3319. J. w. w Zakopanem р. t. 
р. і. w. — do kom. budżetowej. 


2513. L. s. 3320. J. w. w Lubaczowie p. p. 
Małachowskiego o dodatek drożyźniany 
do kom. budżetowej. 


2514. L. s. 3340. Komitet emerytowanych 
nauczycieli lud. w Krakowie p. p. Ja- 
worskiego о ustawowe polepszenie zao- 
patrzeń — do kom. szkolnej. 


2515. IL. s. 3341. Nauczycielstwo lud. w Do- 
bromilu p. p. Tomaszewskiego o zniże- 
nie lat służby — do kom. szkolnej, 


2516. L. s. 3342. Nauczycielki szkoły żeń- 
skiej w Lubaczowie p. p. Małachowskie- 
go o dodatek drożyźniany — do kom. 
szkolnej. 


2517. L. s. 3348. Nauczycielstwo lud. w Sa- 
noku p. t. p. o polepszenie bytu. — do 
kom. budżetowej. 


2518. L. s. 3344. Internat Piramowicza dla 
uczniów Seminaryum naucz. we Lwowie 
р.р. Bobrzyńskiego 0 zasiłek na utrzy- 
manie — do kom. bndżetowej.. 


2519. L. s. 3345. J. w. p. t. p. o subwencyę 
z kredytu na budowę iuternatów 
do kom. budżetowej. 


2520. L. s. 3346. Alfred Langer w Podgórzu 
p. p. Maryewskiego o subwencyę na spiew 
— do kom. budżetowej. 


2521. І. s. 3347. Leon Łotocki naucz. lud. 
w Szumlanach małych p. p. Ocbrymo- 
wicza o przeniesienie na dawną posadę 


2100 40. Posiedzenie z dnia 


i policzenie przerwy z powodu choroby 
do lat służby — do kom. szkolnej. 


2522. L. s. 3348. Tow. opieki nad sługami 
im. św. Jadwigi we Lwowie p. p. To- 
maszewskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


2528. І. s. 3849. Zdzisław Misiewicz, em. 
naucz. lud. w Leżajsku p. p. Czarto- 
ryskiego o podwyższenie emerytury — 
do kom. szkolnej. 


2524.L. s. 3850. Zwierzchność gm. w Oporcu 
pow. Stryj p. p. Fruchtmanna o przyjęcie 
na fund. kraj. kosztów utrzymania Ma- 
ryj Kowal w Kw. 43 Kor. 60 gr. — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 3351. Mieszkańcy Piwnicznej 
i okolicy p. p. Ochrymowicza o wybu- 
dowanie mostu na Popradzie — do 
kom. drogowej. 


L. s. 3852. Ks. Jan Broda pleban 
w Przewrotnem p. p. Tyszkiewicza o 
subwencyę dla szkoły koszykarskiej 
w Przewrotnem ad Głogów — do kom. 
przemysłowej. 


І. s. 3853. Józef Knapik w Krakowie 
p. p. Jaworskiego o subwencyę na wy- 
dawnietwo „krakowskiej księgi adreso- 
wej — do kom. budżetowej. 


2528. L. з. 3854. Gm. Kozłów pow. Brze- 
żany p. p. Schatzla o kreowanie sądu 
pow. w Kozłowie — do kom. praw- 
niczej. 

2529. Р. s. 3855. Nauczycielstwo w Liszkach 
p. p. ks. Szpondra o podwyższenie płac 
lub dodatek drożyźniany — do kom. 
budżetowej. 


2530. L. s. 3356. Gm. Czulice pow. Kraków 
р. t« p. о podwyższenie płacy miejsco- 
wemi nauczycielstwu — do kom. bu- 
dżetowej. 

2531. І. s. 3857. Gm. Przegina duchowna 
pow. Kraków p. t. p. j. w. — do kom. 
budżetowej. 

2532. L. s. 3358. Zofia Hudyma, wdowa po 


naucz. lud. we Lwowie p. p. Bojkę 
o zapomogę. — do kom. budżetowej. 


2533. L. s. 3359. Gm. Rohatyn р. p. Mogiel- 
nickiego o kreowanie szkoły Średniej— 
do kom. szkolnej, 


2534. L. s. 3360. J. w. р. t. p. w sprawie 
wynagrodzenia za zniesienie prawa pro- 
pinacyi miejskiej — do kom. budże- 
towej. 

2535. L. з. 3361. Gm. Siemiginów pow. Stryj 
p. p. Fruchtmanna o przyjęcie na fund. 


2525. 


2526. 


2527. 
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kraj. kosztów utrzymania Facyany Mur- 
dzak w kw. 7 K. 66 gr. i 5 K. 40 gr. 
— do kom. budżetowej. 


2536. L. s. 3362. Wydz. pow. w Brzeżanach 
p. p. Ochrymowicza w sprawie zmiany 
ustawy wodnej do komisyi wo- 
dnej. 

2537. L. з. 3363. Kuratorya bursy św. Ka- 
zimierza w Tarnowie р. р. Vayhingera 
o subwencyę — do komisyi budżeto- 
wej. 


2538. L. s. 3864. Wydz. Tow. pomocy nau- 
kowej dla uczniów szkoły zawodowej 
przemysłu drzewnego w Zakopanem p. 
p. Tomaszewskiego o dodatek na bu- 
dowę internatu — do komisyi budże- 
towej. 


2539. L. s. 3865. Komitet paraf. ob. Таб. 
w Zaściance pow. Tarnopol p. p. O- 
chrymowicza o subwencyę na budowę 


kaplicy — do komisyi  budżeto- 
wej. 
2540. L. з. 3366. Helena Zawadzka we 


Lwowie р. p. Czartoryskiego 0  sub- 
wencyę dla internatu seminarzystek — 
do kom. budżetowej. 


2541. І. s. 3367. Gm. Żukotyn pow. Turka 
p. p. Ochrymowicza о zapomogę na 
budowę szkoły — do kom. budżeto- 
wej. 


2542. L. s. 3368. Bursa św. Onufrego w Ja- 
rosławiu p. р. Jahla о zapomogę 
do kom. budżetowej. 


2543. L. 8. 3369. Dr. Józef Landesberg 
w Zmiesieniu p. p. Забіа o subwencyę 
na śpiew — do komisyi budżeto- 
wej. 


2544. Р. s. 33870. Wydz. pow. w Sanoku р. 
p. Truskolaskiego w sprawie bud. kolei 
lokalnej z Brzozowa do Sanoka wzglę- 
dnie Rymanowa — do kom.  kolejo- 
wej. 


2545. L. в. 3371. Wydz. pow. w Sanoku р. 
p. Truskolaskiego о założenie kolonii 
poprawczej dla małoletnich  przestęp= 


ców — do komisyi administracyj- 
nej. 

2546. L. s. 3372. J. w. р. і. р. w sprawie 
zmiany ustawy wodnej — do kom. 


wodnej. 


2547. І. s. 3378. Onufry Kurmicha, b. dozorca 
zakładu kulparkowskiego p. p. Bednar- 
skiego о zaopatrzenie — do kom. Би» 
dżetowej. 
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2548. L. s. 3374. Bursa dla uczniów gimna= 
zyum w М. Targu р. t. p. о zapomogę 


na bud. domu pod bursę — do kom. 
budżetowej. 
2549. L. s. 3375. Gm. Czernichów pow. 


Rudki p. p. Bala o ogrodzenie sadza- 
wek na brzegach Strwiąża — do kom. 
dla gospodarstwa krajowego. 


І. s. 3876. Gm. Grabownica starzeń- 
ska pow. Brzozów p. p. Zdz. Skrzyń- 
skiego o przyjęcie na fund. kraj. Ко- 
sztów utrzymania w ochronce w Ко- 
szycach przynależnych do gminy — do 
kom. budżetowej. 


І. s. 3877. Magistrat w Przemyślu 
p. p. Tarnawskiego o kreowanie samo 
istnego gimnazyum polsk. na Zasaniu 
w Przemyślu — do kom. szkolnej. 


2559. І. в. 3378. Polskie Tow  balneologi- 
czne w Krakowie p. rektora Głluziń- 
skiego w sprawie ustawy normującej 
stosunki zdrojowisk i uzdrowisk w Ga- 
licyi -— do komisyi sanitarnej. 


2558. L. s. 3879. Wanda Skibowa naucz. 
lud. w  Starem Siole p. p. Małacho- 
wskiego o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej. 

2554. L. s. 3880. Tow. „Sokół* w Kopy- 
czyńcach p. p. Cieleckiego о subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 

2555. L. s. 3381. Wydz. pow. w Bóbrce р. 
Ochrymowicza w sprawie zmiany usta - 


2550. 


2551. 


wy wodnej — do  komisyi wod- 
nej. 
2556. L. з. 3882. Gm. Kamienopol ром. 


Lwów p. p. Stapińskiego o zmianę u- 
stawy łowieckiej — do kom. admini- 
stracyjnej. 

2557. L. s. 3383. J. w. p. t. p. oświadczają 
Się przeciw ustawie o  niepodzielności 


gruntów — do kom. dla reform. ag- 
rarnych. 

2058. L. s. 3384. J. w. p. t. p. о zaprowa- 
dzenie przymusowej  asekuracyi od 
ognia — do komisyi administracyj- 
nej. 


2559. І, s. 3385. J. w. р. і. p. о zniesienie 
prestacyi drogowych w naturze -- do 
kom. drogowej 


2560. L. s. 3386. J. w. p. t. p. о zmianę 
ordynacyi wyhorczej sejmowej — do 
kom. administracyjnej. 

2561. L. s. 3387. J. w. р. б. p. O przyłą- 


czenie obszarów dworskich do gmin 
wiejskich — do kom. gminnej. 
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2562. L. s. 3388. Gm. Biłka królewska pow. 
Lwów p. t. р. o zmianę ustawy ło- 
wieckiej — do komisyi administracyj- 
nej. 

2563. L. s. 3889. Gm. Biłka królewska pow. 
Lwów p. p. Stapińskiego o przyłącze- 
nie obszarów dworskich do gmin wiej- 
skich — do kom. gminnej. 


2564. L. s. 3890. J. w. p. t. p. o zmianę 
ustawy drogowej — do kom. drogo- 
wej. 


2565. L. s. 3891. J. w. p. t. p. o zmianę 
ordynacyi wyborczej sejmowej — do 
kom. administracyjnej. 


2566. І. s. 3892. J. w. р. t. p. o zaprowa- 
dzenie przymusowej asekuracyi od o- 
gnia — do kom. administracyjnej. 


2567. І. s. 3398. Dr. Józef Serkowski 
w Gródku jagiell. p. p. Głąbińskiego 
o subwencyę na wydawnictwo dzieła 
p. t. „Studya w sprawie przymusowe- 
go wychowania zaniedbanej młodzie - 
ży” — do kom. budżetowej, 


2568. L. s. 3894. Gm. Czchów i okoliczne 
p. p. Gótza o kreowanie sądu pow. 
w Czchowie — do kom. prawniczej. 


2569. L. s. 3895. Centralny związek Gal. 
przemysłu fabrycznego we Lwowie p. 
і. р. o wewanie Rządu by zaradził 
brakowi wagonów na kolejach państw. — 
do kom. petycyjnej. 


2570. І. s. 3396. Zgromadzenie służebnie 
Serca Jususowego w Lwowie p. -р. 
ks. Wesolińskiego o zapomogę dla przy- 
tuliska sług — do kom. budżetowej. 


2571. L. s. 3397. Gm. Żurowa pow. Jasło 
р. ії. р. o wybudowanie drogi — do 
kom. drogowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. ks. Wesosliński udzielam mu głosu. 


P. ks. Wesoliński: Wysoka Izbo! 


Jeżeli zabieram głos dla poparcia pe- 
tycyi gminy Żurowej w powiecie jasielskim 
o budowę drogi, to czynię to tylko dlatego, 
że gmina ta znajduje się w wyjątkowem 
położeniu. 


Gmina ta na uboczu położona, zabitą 
jest od świata już nie deskami ale górami 
i kamieniami, i wprost niema połączenia 
ze światem. Kiedy zaś przyjdą roztopy jesien- 
ne i wiosenne, to prawdziwie z gminy tej 
wydostać się nie można. A w dodatku 
w gminie tej wszyscy mieszkańcy trudnią 
się przemysłem, wyrabiają bowiem beczki, 
które rozwożą w dalekie strony, przyczem 
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jak wspomiałem, nie mają połączenia ze; 


światem, 


Z tego powodu polecam gorąco tę pe- 
tycyę komisyi drogowej i proszę o przychylne 
jej załatwienie. 

Marszałek. Proszę p. Sekretarza o 
odczytanie dalszych petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


2.572. L. s. 3.398. Tow. „Sokół* w Koło- 
myi p. p. Witosławskiego o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


2578. L. s. 38.399 Stefania Boberska we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę na ma- 
larstwo — do kom. budżetowej. 


2.574. L. s, 3.400. Redakcya „Małego Świa- 
ка? we Lwowie p. p. Głąbińskiego o 
subwencyę — do kom. budżetowejj. 


2.575. L. s. 3.401. Zdzisław i Helena Wolscy 
właściciele dóbr Siennów koło Jarosławia 
p. p. Zardeckiego o wynagrodzenie 
szkody wyrządzonej przez gradobicie 
w czasie sekwestru prowadzonego przez 
Bank krajowy — do kom. petycyjnej. 


2.576. L. s. 3.408. Karol Holenderski em. 
naucz. lud. w Niżniowie p. p. Jana 
Urbańskiego o podwyższenie emeretury. 
—.do kom. szkolnej. 


2.577. L. s. 3.408. Tow. ruskie „Zorya* we 
Lwowie p. p. Mogilnickiego o zapomo- 
gę — do kom. budżetowej, 


2.578. L. s. 3404. Gminy, obszary dworskie 
i urzędy parafialne rz. i gr. kat. w pzw. 
przemyskim p. p. Wład. Czaykowskie- 
go o utworzenie i ustanowienie lekarza 
dla okręgu sanitarnego w Krzywczy w po- 
wiecie przemyskim — do kom, sani- 
tarnej. 


2.579. L. s. 3.05. Gm. Drohojowa pow. 
Przemyśl p. t. p. o zapomogę na za- 
kupno nasion do zasiewu pod jar w r. | 

| 


ОО 


1906. — do kom. budżetowej. 


2580. L. s. Internat dla uczenie pryw. semi- 
naryum żeńsk. w Tarnopolu p. p. Mi- 
chałowskiego o zasiłek — do kom. bu- 
dżetowej. 


2.581. L. s. 3.407. Wiejska bursa (ruska) we 
Lwowie p. р. Когоїа o zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


5.588. І. s. 3.408. Tow. „Eleuterya* w Kra- 
kowie p. p. Siapińskiego o stałą sub- 
wencyę roczną — do kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Stapiński. Udzielam mu głosu. 
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P. Stapiński. Wysoki Sejmie! 


Ze względu na to, że byłoby bardzo 
pożądanem, ażeby jeszcze w ciągu tej sesyi 
Wysoki Sejm zechciał uchwalić dla towarzy 
stwa Eleuteryi subwencyę celem umożliwienia 
mu wzniosłej akcyi, upraszam pod względem 
formalnym o odesłanie tej petycyi do komi- 
syi budżetowej. 


Marszałek. To się 'już stało. Proszę 
o odczyanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej) : 


2588. L. s. 3409. Tow. nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie p.p. Głąbińskiego 
o subwencyę na wydawnictwo czasopi- 
ama „Muzeum* — do komisyi budże- 
towej. 


2584. L. s. 3410. Gm. Szczerzec pow. Lwów 
p. p. Abrahamowicza o kreowanie c. k. 
Starostwa w Szczerceu — do komisyi 
administracyjnej. 

2585. L. s. 3411. Gm. m. Rozdołu p. p. Pa- 
wlikowskiego 0 subwencyę na модо- 
ciąg — do kom. budżetowej. 


3586. L. s. 34ł2. Gminy: Hordynia rustyk. 
Czukiew, czytelnia „Proświty*, Фидек 
górny, Dubaniowice, Hoszany, Brzegi, 
Bilicze, Samborska rada okr. w Sam- 
borze, Nauczułka mała, Filia Proświty 
w Samborze, Bereźnica, Stara ropa. 
Stara sól, Potok wielki, Nauczułka 
wielka, Tycha, Lenin wielki, Borynia, 
Kornalowice, Siekierczyce, Grrabowice, 
Wykoty, Posada chyrowska, Chyrów, 
Horodyszcze, Szade, Kouiuszki król. 
Komarno, Adryanów, Bilina mała, Bi- 
lina wielka, Sambor, Butelka i Jawo- 
rów, Turka, „Ruska Besida* w Sambo- 
rze, Tatary, Laszki murowane, Tow. 
„Sokił* w Samborze, czytelnia „Pro- 
świty* w Samborze, Polana, Lenina 
mała, Czytelnia „Proświty* w Korna- 
lowicach p. p. Korola o kreowanie ru- 
skiego gimnazyum w Samborze — до 
kom. szkolnej. 


2587. L. s. 3413. (Obszar dworski Goleszów 
kolonia pow. Mielec p. p. Krempę 0 
utworzenie samoistnej gminy admin- 
stracyjnej — do komisy. administra* 
суїиеі. 

Marszałek. Do tej petycyi prosił о вйоз 

p. Krempa. Udzielam mu głosu. 


Р. Kreinpa. Wysoka Izbo! 


Erzed 50 laty 29-ciu gospodarzy kolo- 
nistów wyznania ewangelickiego, nabyło mar 
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jętność dóbr Goleszowa w pow. mieleckim, i wynika, że utrzymanie jednego wychowanka 
która została pomiędzy nich rozdzieloną. kosztuje 15 koron, a ponieważ średnia opłata 
wynosi tylko 10 koron, przeto towarzystwo, 
które się opiekuje tą bursą, będzie musiało 
dołożyć z własnej kieszeni około 1600 karon. 


Każdy właściciel opłaca już osobno po- 
datki jak również wszystkie ciężary i powin- 
ności gminne. Dział gruntów tej majętności 
zostanie w najkrótszym czasie ukończony i Nad wychowankami wykonuje się w bur- 
do należytego porządku przyprowadzony. sie Ra nietylko pedagogiczną ale ka 

Ponieważ odległość tej kolonii jest do|| рой wzg a wyckówawczym w duchu 
3 kilometrów do гене Goleszów до Ко» religijno moralnym i narodowym. 

Ścioła wyznania rzymsko-katoliekiego, co Otóż bursy takie, które dają, po pier- 
pod względem religijnym czyni pewne niepo- | wsze pomoe naukową a powtóre opiekę mło- 
rozumienia, a eo do odległości różne przy-| dzieży szkolnej, zwłaszcza w ostatnich cza- 
krości, kolonia Goleszów stara się o ustano-;sach, kiedy młodzież szkół średnich nara- 
wienie osobnej gminy administracyjnej. żona jest na niebezpieczeństwo zepsucia się, 
zasługują pod każdym względem na pomoc 
kraju, i dłatego towarzystwo, które opiekuje 
się tą bursą uprasza 0 subwencyę, а ja pod 
względem formalnym wnoszę na odesłanie 
Й Pod względem formalnym proszę 0 0-|tej petycyi do komisyi budżetowej. 

esłanie tej petycyi do komisyi administra- Marszałek. То się już stało. Proszę 


cyjJnej. ; AA R CJE ; 
узое) о odczytanie wniosków i іпбегреїасуї. 


Ja z mej strony jak najusilniej popie- 
tam petycyę przezemnie wniesioną i proszę 
również komisyę o łaskawe poparcie. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
о odczytanie dalszych petycji. Sekretarz p. Lubomirski (czyta): 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


3414 IL. s, 2588. Komitet budowy kościoła 
paraf. w Sokołowie p. p. Tyszkiewicza 
o zasiłek na badowę do komisyi 
budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycy: prosił o głos 
р. Tyszkiewicz. Udzielam mu głosu. 


(Głosy: Nie ma go w Izbie). 


Wobec tego proszę o odczytanie dal- 
szych petycyi. 


ру DB M 


Wniosek 


posła ks. Szpondra i towarzyszy w sprawie 
rozszerzenia biura melioracyjnego przy Wy- 
dziale krajowym siłami technicznemi dla 
budowy kanalizacyj i wodociągów i stwo- 
rzenia osobnego funduszu na popieranie 
wspomnianej budowy. 


Zważywszy, że działalność obecnie istnie- 
jącego biura melioracyjnego przy Wydziale 
Sekretarz p. Urbański (czyta): і 
3415. L. s. 2589. Bursa polska im. Sobie- 
kiego w Złoczowie p. p. Obertyńskiego 
о subwencyę — do kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi prosił 
0 głos p. Obertyński. Udzielam mu głosu. 


krajowym ogranicza się tylko na popieraniu 
ulepszeń w akresie rolniczym, gdyż fundusz, 
jakim to biuro rozporządza, wyraźnie na ten 
cel jest przeznaczony; 


zważywszy, że stosunki sanitarne po 
miastach, miasteczkach i wsiach są nader 
opłakane szczególniej z braku dobrej, zdrowej 
P. Obertyński. Wysoki Sejmie! wody і pod tym względem gruntowna zmia- 

na jest konieczną; 

Bursa polską włościańska im. króla 
ana Sobieskiego w Złoczowie powstała 
2 ofiarności prywatnej i ofiarnością tą utrzy- 
muje się dotychczas. 


Ь W roku szkolnym 1905/6 przyjęto do 
"eż wychowanków, a wszyscy to synowie 

włościan. Najniższa opłata wynosi w bursie 

ко; najwyższa zaś 14 koron miesięcznie 

s całe utrzymanie. Na pomieszczenie bursy 
Jnajęto lokal, za który płaci się rocznie 
0 koron, 


zważywszy, że poprawa stosunków zdro- 
wotnych przez kanalizacye, wodociągi i bu- 
dowanie studni o dobrej, zdrowej wodzie 
zwłaszcza po wsiach niezmiernie naprzód 
postąpi ; 

zważywszy, że bardzo wiele gwin mimo 
najlepszych chęci wyłącznie własnymi fundu- 
szami ulepszeń w stosunkach zdrowotnych 
przeprowadzić nie są w stanie, a Wydział 
krajowy z pomocą im pospieszyć nie może, 
gdyż ani sił technicznych odpowiednio wykształ- 


Z dołączonego do petycyi rachunku) conych, ani żadnego funduszu na ten cel 
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przeznaczonego nie posiada, więc z tych 
powodów 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
na najbliższej sesyi przedłożył  Wysokiemu 
Sejmowi projekt rozszerzema już istniejącego 
biura melioracyjnego w kierunku wzwocnienia 
tegoż biura siłami technicznemi dla budowy 
kanalizacyi, wodociągów i studni po gminach 


wiejskich i stworzenia osobnego funduszu naj 


popieranie wspomnianej budowy. 
Lwów, dnia 27. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Szponder w. r. 


Potoczek, Szwed, Kramarczyk, Weesoliński, 

Wilezkiewicz, Stapiński, Huryk, Bohaczewski, 

Barabasz, Skołyszewski, Krempa, F. Włodek, 
Bojko, Ostapczuk, Łazarski, Oleśnicki. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd, aby w razie 
czasowego niesiepia cła od ropy przez 
Rząd rosyjski, zmienił obecnie obowiązującą 
dla ropy galicyjskiej lokalną taryfę c. k. 
kolei państwowych na wyjątkową taryfę II. 
(część II, zeszyt 2.) do stacyi granicznych 
rosyjskich przez cały czas zawieszenia cła 
rosyjskiego. 

We Lwowie, dnia 27. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Gorayski w. r. 


Rozwadowski, Górski, Federowicz, Jędrzejo- 
wicz А. Truskolaski, Jaworski, Hupka, 8. 
Jędrzejowicz, Obertyński, Sękowski, Bojko, 
Garapich, Bal, L. Cieński, Paygert, Piniński, 
Pawlikowski, Białoskórski, Witosławski, Виу- 
nowski, F. Włodek, Gótz, Schatzel, Krempa, 
Brunicki, St. Tarnowski, Skołyszewski, Mę- 
ciński, Agopsowicz, Głąbiński, Stadnicki, Ва- 
worowski, Niezabitowski, A. Teodorowicz, T. 
Cieński, Trzecieski, Borkowski, Czartoryski, 
Kozłowski, A. Lubomirski, Stapiński, Jabłoń- 
ski, Małachowski, Widt, Maryewski, Wurst, 
Michałowski, Łazarski, Schnell, Skrzyński. 


Taterpelacya 
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zatrzymanych pieniędzy Wojciecha Wrony 
z Niedźwiady przez c. k. Starostwo w Rop- 
czycach. 


Jeszcze w styczniu b. r. Wojciech 
Wrona, uzyskawszy od ojca swego Jana 
Wrony, kwotę potrzebną na wyjazd do Ame- 
ryki, udał się w świat za zarobkiem. Nie- 
szczęście chciało, został zchwytany w Kra- 
kowie, pieniądze w kwocie 50 koron i bilet 
kolejowy mu odebrane, odstawiono do Tar- 
nowś, gdzie karę odsiedział. Pieniądze znaj- 
dują się w c. k. Starostwie w Ropczycach 
jednakowoż i mimo wszelkich starań, prośb 
telegramów do Namiestnictwa, przez Wronę 
dokonanych zwrotu rzeczonej kwoty, do dziś 
doczekać się niemoże. 


Naprowadzony fakt jest tem przykrzej- 
згу, iż podobnych wypadków jest bardzo 
u nas w kraju wiele, gdzie Starostowie za- 
trzymują pieniądze biedakom, którzy te ріє- 
niądze zapożyczają przeważnie u żydów opła- 
cając wysokie procenta. 

Zważywszy iż podobne postępowanie 
starostów wogółności a starosty ropczyckieg0 
w szczególności jest nieuczciwe i podkopu- 
jące zaufanie ludu do rządu, 


Zapytują podpisani J. W. Pana Komi- 
sarza rządowego : 


1) Czy Mu jest wiadomem о podobnetm 
postępowaniu e. k. Starostwa w Ropczycach 

2) Co J. W. Pan Komisarz rządowy 
uczynić zamyśla, aby podobnym wypadkom 
zapobiedz ? 

3) Czy nie uznaje za stosowne jak 
najspieszniej poczyn:( | zarządzenia odpo” 
wiednie w tym kierunku, aby biedakowi cze” 
kającemu już prawie cały rok, pieniądze 
starostwo ropczyckie wypłaciło i bilet jazdy 
zwróciło ! 

Twów dnia 27 paźlziernika 1905. 

Franciszek Krompa. 
Bojko, Stapiński, Skołyszewski, Kramarczyk: 
Szwed, Oleśmeki, Korol, Szponder, Вот 
czew.ki, Mazikiewicz, F. Włodek, Еїбпо я» 
Wesohński, Stojałowski. 


Sekretarz p. Mazikiewiez (czyta). 


Wnesenie - 


posła O. Bohaczewskoho i tow. W spraw! 


5 5 5 зі m 
posła Krempy i towarzyszy do J. W. Pana |założenia derżawnoji szkoły realnoji z ru У 


Komisarza rządowego w sprawie bezprawnie 


jazykom wykładowym w Dołyni. 
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Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty : 


Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczoby 
jek najskorsze założyło w Dołyni derżawnu 
szkołu realnu z jazykom wykładowym ruskym. 


Bohaczewskyj w. r. 
wneskodatel. 


Andrej Szeptyckyj, Czechowycz, Ołesnyckyj, 

Mazykewycz, Huryk, Korol, Barabasz, Staruch, 

Ostapczuk, Effinowycz, Stojałowskyj, Mohyl- 
пуску), Szajer, Hlidżuk, Ochrymowycz. 


Interpelacyja 


posła Ostapczuka i tow. w sprawi ne wypła- 

czenia hromadam zbaraskoho powita nałeży- 

tosty pry budowi derżawnoji dorohy Tarnopil 
Pidwołoczyska i Tarnopil-Brody. 


Mnohym bromadam zbaraskoho powita 
ne wypłaczeno dosy kwot nałeżnych im za 
roboty pry budowi derżawnoji dorohy bytoi 
z Ternopola do Pidwołoczysk i z Ternopola 
do Brodiw a wsi urgensy w (і) sprawi пе 
wykluczajuczy kilkakratnych interpelacyj wsij 
Wysokij Pałati, ostały sia dosy bez uspichu, 
chocz mazwani dorohy budowano jeszcze 
w rokach 1854 do r. 1868. Se powedenie 
prawytelstwa jako rozporjadczyka derzawnoho 
fondu je tym bilsze dywne, szczo prawytel- 
stwo pryznało słusznist” i nałeżnist preten- 
зу) dotycznych hromad, wydawszy minister- 
ske rozporjadżenie w tim dili z dnia 7 mar- 
ta 1879 cz. 63190, w jakim zaznaczeno, 
szczo polikwidowani hromadamy nałeżytosty 
budut* im wypłaczeni. Рошуто toho odnak 
Wypłata faktyczno dosy ne nastupyła, a c. k. 

tarostwo w "Тегпороїу rezolucyjeju z dnia 
27. hrudnia 1888 cz. 4157 wyprawduje ne- 
Wypłatu w sej sposib, szczo nema na razi 
hroszyj do pokrytia dotycznych nałeżytostyj. 


Pretensyi hromad вих ślidujuczi: 


Z budowy pry szlachu Ternopil-Pidwo- 
łoczyska : 


Hromady Czernychiwci kwota 3:070K 72 Б 
Dobromirka 1.247 „ 66 


т : т n г 
» Hołotynci A 48 „ 84 , 
n Hołotky й 512 „ 76 „ 
г Iryniwci б 7. 40 я 
» Huszczanky z 224 „14 
ń Iwaszkiwci є: 123 , 02, 
» Jaciwci я С вик кт 
» Kłymkiwci 3 218 „ 38 , 
п Kortycziwci й 100 „ = > 
т Łubiauka wyz. , 800 „— т 
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Hromady Kretiwci kwota 261 К 30 Б 
5 Kijdanci » 1000 „ 2-7» 
5 Łubianky nyż. , 10 „ Зі „ 
» PŁoziwka 7 710 „26 „ 
" Medyń » 578 „ 60 „ 
ń Obodiwka " 565 „ 28 у 
2 Ochrymiwci » 1.542 „56 „ 
» Peńkiwci 5 600 „ — > 
З Prosiwci 5 318 „ 64 „ 
e Skoryky - 49,7, 
5 Stryji»ka - 2u7 „20 p 
й Зиєбімеі з 100 „ = p 
, Terpyłiwka s 889 „ 18 
» Toky n 251 „ 58 p 
x Wałachy ' 242 , 51, 
і Worobijiwka » 630 „ 28 
5 Załuże 8 330 „ 46 „ 
z Zarudie чи і 972 , 40 „ 
- Zbaraż staryj | p 100, - 


Z bndowy pry szlaka Тогпорії-Вгоду : 


Hromady Berezowycia mała 
kwota 1.141 К 52 h 


n Czumałi » 1.014 „95 
" Dobrowody A CHE 
z Iwanczany - 268 „ 18, 
- Кобуїе » 24999 „ 78, 
n Kuruyku й 905 „ 62 „ 
cd Netreba г 1779 „ 906 я 
г Opryłiwci s 197 „ 62 p 


Poneże nawedeni hromady sut” po naj- 
bilszij czasty ubohi, a pretensyi ich sut' wże 
uznani i w powni oprawdani — jak ne men- 
sze z uwahy, szczo derżawi chyba ne łyczyt” 
krywdyty selan, ta czysłyty na ich neśwido- 
mist* prawnoji dorohy, abo zabutie , 

Pidpysani zapytujut* Jeho Ekscelencyju 
Pana Namistnyka, a wzhladno Wysoke Pra- 
wytelstwo, czym ony wyprawdujut” nepłacze- 
nie pretensyi hromad — a wzhladno, jakych 
sredstw majuc użyty pokrywdżeni hromady, 
szczob pryjszły do nałeżnoho im hrosza. 


Dmytro Ostapczuk, 
iopterpelant. 


Szponder, Huryk, Barabasz, Staruch, Stapiń- 

ski, Krempa, Bojko, Bohaczewskyj, F. Wło- 

dek, Szwed, Wilezkiewicz, Hlidżuk, Skoły- 
szewski, Potoczek, Korol, Ołeśnyckyj. 


Ioterpelacyja 
do e. k. Prawytelstwa. 


Ladnist ruska mista Stryja jest na 
poły szkilnyctwa naroduoho w najwysszim 
stepeny upoślidzenau, 
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Stryj czysłyt” piśla rezultatiw poślidnoji |chowuwaw sia suprotyw żądania ciłych sotok 
konskrypcyyji ludnosty 23.545 a z бопо pry- | horożaw mista ; 


padaje na rusku ludnist* 6.645. Szkił na- 


rodnych w Stryjn jest sim, a imenno! 1)| попу 


szkoła wydiłowa mużeska im. Adama Micke- 
wycza, 2) szkoła wydiłowa żinocza im. Ko- 
rołewoi Jadwigy; 3) szkoła 4-klasowa mu- 
żeska na £Łanach im. Karola Sobiskoho : 
4) szkoła 4-klas. żinocza na Łanach im cis. 
Ełysawety ; 5) szkoła 4-klas. mużeska im. 
Franc. Josyfa; 6) szkoła 4-klas. żinocza im. 
Jana Kochanowskoho i 7) szkoła 4-klas. żi- 
nocza imeny korołewci Kingy. Kromi toho 
jest nowokreowana szkoła  2-klas.  mi- 
szana w  osadi Zapłatyn nałeżaczij do hro- 
mady Stryja, ałe około 5 kilometr. wid mista 
Stryj widdałenyj. 


W szkołach tych jest” w biżuczim roci 
szkilnim zapysanych uczenykiw, wzhładno 
uczenyć ruskoji narodnosty w szkoli 1) 158, 
w szkoli 2) 88, w szkoli 3) 225, w szkoli 
4) 163, w szkoli 5) 189, w szkoli 6) 109, 
w szkoli 7) 135. Zahalne czysło odże wseji 
mołodiży szkilnoji ruskoji narodnosty w Stry- 
ju wi wsich szkołach wynosyt” 952 a imenno 
562 chłopciw, a 390 diwczat. 


Pomymo seho wełykoho czysła ruskych 
dityj nema w Stryju ani odnoji szkoły z rua- 
kym jazykom wykładowym. 


W r. 1897 wnesło około 200 rodycziw 
ruskoji narodnosty majuczych dity w szkilnim 
wici petycyju do Rady mista Stryja o zało- 
żenie odnoji 4 klasowoji szkoły mużeskoji 
i odnoji 4 klasowoji żeńskoji z ruskym jazy- 
kom wykładowym w Stryju. 


Taja petycyja ne buła dopuszczena na 
porjadok dnewnyj zasidań rady mista Stryja, 
a koły interesowani urguwały tuju Ssprawu 
w magistrati, diznałyś po kilkoch litach oder- 
żawszy widpowid” szezo petycija czerez 
prypadok zhoriła ! 


W r. 1903 wnesło znow około 200 
otciw dityj w wiku szkilnim ruskoji narod- 
nosty do Rady mista Stryja czerez magistrat 
petyciju toho samoho zmistu, a riwnoczasno 
druhu taku samu petyciju do c. k. Rady 
szkilnoji krajewoi u Lwowi; w kotrij wyka- 
zujuczy swoje neczuwane pokrywdżenie na 
poły szkilnyctwa narodnoho, żadały inter- 
wencyj włastyj szkilnych za dla jeho usu- 
nenia. 


Petycyja do rady mista Stryja ostała 
bez odwita i uspicha — i ne buła zowsim 
czerez magistrat postawłena na porjadok 
dnewnyj rady i w zahali jak nebud” połaho- 
dżena. 


Zważywszy, szezo tilkolitne nepcłaho- 
anie podania takoho czysła horożan mi- 
sta jest” dokazom ne łysz najwysszoho ne- 
dbalstwa zi storony tohoż magistratu — ałe 
i świdomym naruszeniem jeho obowjazkiw 
urjadowych ; 


Zważywszy, szczo take traktowanie ciłoi 
ludnosty ruskoji mista Stryja wykłykaty 
musyt” oprawdane okirczenie tojiż ludnosty 
i na widnosynach mista i powitu wyssze jak 
70%, ruskoho, musyt' nekorystnymy widsvytyś 
naślidkamy ; 


Zważywszy szczo Wysokij Wydił krajo- 
wyj jako werchowna. właśt' magistratu stryj- 
skoho oden pokłykanyj jest i ша)е prawo 
zarjadżeniem swoim usunuty tuju anomaliju 
— рідрузапі wzywajut” sym Wysukyj Wydił 
kcajewyj, szczoby jak najskorsze рій naj- 
strohszoju otwiczalnostiju prykazaw Magistra- 
towy mista Stryja petycyji Rusyniw sebo 
mista w r. 1903 зупезепи na dnewnyj porja- 
dok narad Rady mista Stryja bezprowołoczno 
postawyty i toiż merytoryczne połahodżenie 
spowody waty. 

Ołesnyckyj 
interpelant. 


Andrej Szeptyckyj, Konstantyj  Czehowycz, 
Mazykewycz, Bohaczewskyj, Huryk, Ostap- 
czuk, Staruch, Barabasz, Korol, Mohylnyckyj, 


Hlidżuk, Szajer, Ohrymowycz, Effinowycz, 
Stojałowskyj. 
Marszałek. Pierwsze czytanie tych 


wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia, interpelacye zaś od- 
stąpię p. komisarzowi rządowemu. 


Celem odpowiedzi na interpelacye pro- 
sił o głos p. komisarz rządowy. Udzielam mu 
głosu. 


С. k. komisarz rządowy Włodzimierz 
hr. Łoś (czyta): 


Na interpelacyę posłów Stapińskiego i 
tow. z dnia 21. października 1904 w spra: 
wie fundacyi śp. Karola Klobasy na rzecz 
szkoły w Zręcinie mam zaszczyt odpowie- 
dzieć, że c. k. Rada szkolna krajowa ро 
przeprowadzeniu rewizyi aktu fundacyjnego | 
odnośnych orzeczeń po wysłuchaniu zdania 
Wydziału krajowego rozporządzeniem z dnia 
22. maja 1905 1. 18203 zmieniła swe orże- 
czenie z dnia 5. grudnia 1904 1. 26734 ty” 
czące się reorganizacyi szkoły ludowej w Zrę- 
cinie w ten sposób, że zwolniła gminy Zre- 


- Zważywszy, szczo neczuwanoju jest” ri- |cin i Świerzowę polską tudzież obszar dwoT- 
czeja szczoby magistrat w takyj sposib za-|ski w Świerzowie polskiej od obowiązku u- 
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iszczania w zastępstwie uwolnionego z mocy | 
fundacyi obszaru dworskiego w Zręcinie 10% 
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Gronkowie są w Nagoszynie od З lat, 
pracują skutecznie, frekwencya szkoły się 


prestacyi na rzeczowe potrzeby szkoły w Zrę- | wzmaga." 


cinie, a to na podstawie ustępu drugiego art. 
7. ustawy z dnia 24. kwietnia 1894, Nr. 49 
Dz. u. kr., postanawiając zarazem, że wyni- 
kłą z tego powodu nadwyżkę wydatku będzie 
pokrywał fundusz szkolny krajowy. 


Ponieważ przy sposobności powyższych 
dochodzeń okazało się, że dotychczasowy ry- 
czałt w rocznej kwocie 326 K nie wystarcza 
na utrzymanie szkoły w Zręcinie, podniosła 
c. k. Rada szkolna krajowa tę kwotę do wy- 
sokości 442 K, począwszy od dnia 1. sty- 
cznia 1905. zaznaczając wyraźnie w orzecze- 
niu z dnia 14. sierpnia 1905, І. 29837, 2е na 
pokrycie tej kwoty obowiązane są w myśl 
art. 7. ustawy z dnia 24. kwietnia 1894, Nr. 
49 Dz. u. kr. gminy Zręcin i Świerzowa pol- 
ska tudzież obszar dworski w Swierzowie 
polskiej uiszczać 10*/, opłacanych corocznie 
podatków bezpośrednich w czterech ratach 
kwartalnych z góry, reszta zaś ma być po- 
krywana z funduszu szkolnego krajowego. 


Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 
28. października 1904 wnieśli posłowie Krem- 
pa i tow. interpelacyę z powodu niezałatwie- 
nia przez władze szkolne zażaleń, wnoszo- 
nych przeciw nauczycielowi szkoły ludowej 
w Nagoszynie, Jakóbowi Gronkowi, z powodu 
złego obchodzenia się z dziatwą szkolną. 


Na interpelacyę tę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć co następuje: 


Frzeciw nauczycielowi Gronkowi wno- 
Szono istotnie zażalenia do władz szkolnych 
z powodu złego traktowania dzieci szkolnych, 
wskutek czego wdrożono bezzwłocznie docho- 
dzenie, które przeprowadzonem zostało przez 
Radę szkolną okręgową na miejscu w Nago- 


szynie, | 


Za może nie zawsze zupełnie taktow- 
ne, zbyt szorstkie obehodzenie się z dziećmi 
szkołnemi i ludnością Nagoszyna, udzieliła 
Rada szkolna okręgowa Gronkom upomnie- 
nia. 

Z uwagi jednak na istniejące napręże- 
nie stosunków między Gronkami a gminą, 
postanowiła Rada szkołna krajowa przenieść 
ich na równorzędne posady do innej miejsco- 
wości, o co zresztą i oni sami proszą. 


Sprawa przeniesienia napotykała na tru- 
dności wobec braku odpowiednich wolnych 
posad (gdyż potrzebne odrazu 2 posady przy 
tej samej szkole dla męża i żony) obecnie 
atoli jest przeniesienie to bliskiem pomyślne- 
go załatwienia. 


Na wniesioną w dniu 20. października 
1904 interpelacyę posła па Sejm krajowy 
Krempy i towarzyszy w sprawie przypisania 
podatku osobisto-dochodowego Józefowi Kry- 
wultowi w Komorowicach, mam zaszczyt od- 
powiedzieć, że Kcywultowi, który posiada 
w gminie Komorowice, położonej nad samą 
Białą 31716794 hektarów gruntu i dom mie- 
szkalny, obejmujący dwie izby i kuchnię wy- 
mierzyło nie Starostwo, lecz komisya sza- 
cunkowa w Białej, podatek osobisto-dochodo- 
wy na rok 1904 w kwocie 10 K 80 В. і że 
wymiar tego podatku stał się prawomocnym, 
ponieważ Krywult przeciw doręczonemu mu 
w dniu 5. października 1904 nakazowi pła- 
tniczemu na rzeczony podatek nie wniósł od- 
wołania. 


Bliższych szczegółów co do podstaw 
tego wymiaru udzielić nie mogę ze względu 
na postanowienia 8. 246 ustawy o bezpośre» 
dnich podatkach osobistych z 25. październi- 


Dochodzenie to wykazało, że tak Gro-|ka 1896 dz. p. p. Nr. 220. 


nek, jak i żona jego (także nauczycielka) nie 
popełnili żadnych rażących przewinień, prze- 
mawiających za ich ukaraniem. 


Cała nienawiść przeciw nauczycielowi 
Gronkowi, który dąży do utrzymania w szkole 
należytej karności, rozluźnionej za jego po- | 
przednika, wynikła z powodu zatargu jego, 
z krewnym wójta, włościaninem Łanuchą, 
który za zrobioną w szkole awanturę, uka- 
rany został przez sąd aresztem, tudzież z po- 
wodu procesu, jaki szkoła musiała wytoczyć: 
я naruszenie w posiadaniu gruntu szkol- 

ego. 


„Do tego przyczyniły się w przeważnej; 
Części i grzywny, nakładane za nieposyłanie, 
dzieci do szkoły. 


Akta wymiarowe jednak świadczą, że 
wymiar przedstawia się w tym wypadku jako 
materyalnie zupełnie uzasadniony. 


Zarazem nadmieniam, że wobec prawo- 
moeności tego wymiaru krajowa Dyrekcya 
Skarbu nie może odpisać podatku i nie może 
zarządzić, aby Krywultowi nie wymieszano па 
dalsze lata podatku osobisto-dochodowego, al- 
bowiem pod tym względem nie przysługuje jej 
żaden wpływ na komisye szacunkowe dla po- 
datku osobisto-dochodowego. 


Na interpelacyę posłów ks. Szpondra i 
tow. wniesioną 15. października 1905 z po- 
wodu egzekwowania spłaconych podatków i 
pociągania kontrybuentów do spłaty niena- 
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leżnie narosłych należytości egzekucyjnych 
mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje. 


Aby zapobiedz niewłaściwościom przed- 
stawionym w interpelacyi zarządziła krajowa 
Dyrekcya skarbu już rozporządzeniami (z d. 
16. stycznia 1904 І. 126.905 i z 24. lipca 
1904 1. 70.81), aby po nastaniu terminu, 
w którym zaległości mają być podług usta- 
wy egzekwowane, wykazy zaległości, na pod- 
stawie których przeprowadza się egzekucję, 
nie były sporządzane równocześnie co do 
wszystkich gmin, należących do jednego urzę- 
du podatkowego, lecz kolejno со do poszcze- 
gólnych gmin w miarę, jak egzekutorowie 
podatkowi mogą przystępować do egzekucyi 
w tych poszczególuych gminach. 


Pierwej egzekutor przystępował nieraz | 


do .gzekucyi na podstawie wykazu sporzą- 
dzonego przed kilku tygodniami, obecnie zaś 
wysyła go się do czynności na podstawie wy- 
kazu zestawionego przed kilku dniami. 


W ten sposób zapobieżono, aby w cza- 
sie przystąpienia do egzekucyi stan zaległo- 
ści z wykazów wynikający, nie różnił się 
znacznie od faktyczoego stanu zaległości i 
umożliwiono, że obecnie wykaz wykontowany 
przedstawia z reguły Ściśle stan faktyczny. 


Oczywistem bowiem jest, że jeżeli przy- 
chodzi wykreślić z wykazu kilka pozycyi, 
które w ciągu kilku ostatnich dni zostały 
spłacone, rezultat tej czynności jest pewniej- 
szy, aniżeli dawniej, gdy chodziło o wykre- 
ślenie licznych pozycyi, spłaconych w ciągu 
kilku tygodni. 


Wobec takich zarządzeń wyjątkowo chy- 
ba tylko może się zdarzyć, że egzekutorowie 
egzekwują podatki spłacone. Stać się tu może 
mianowicie, jeżeli strona zapłaci odnośną na- 
leżytość w czasie, gdy egzekutor z wykazem 
zaległości znajduje się już w służbie poza 
siedzibą urzędu podatkowego i wykreślenie 
dotyczącej pozycyi w wykazie jest na razie 
niemożliwe. Lecz i w takich wypadkach egze- 
kutorzy odstępują zawsze od przeprowadze- 
nia egzekucyi, skoro strona kwitem udowodni, 
że dotyczącą należytość zapłaciła. 


Jakkolwiek interpelacya nie przytacza 
konkretnych wypadków co do egzekwowania 
zapłaconych już należytości, mimo to Pre- 
zydyum c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu przy- 
pomniało obecnie znowu wszystkim urzędom 
podatkowym obowiązek kontowania wykazów 
zaległości bezpośrednio przed wysłaniem 
egzekutora do czynności. 


Pp. interpelanci przyzbają, że kontry- 
buent uwalnia się od egzekucyi przez wyka- 
zanie się kwitem, mylą się jednak p. p. inter- 
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pełanei, twierdząc, że w takich wypadkach 
Копігубиепі musi płacić koszta egzekucji. 
Tak nie jest. 


Stosownie do $. 4. A. przepisu 0 za- 
rachowaniu uależytości i kosztów egzekucyj- 
nych wydanych rozporządzeniem с. k. Mini- 
sterstwa skarbu z d. 26. października 1903 
1. 59.901 wolny jest w takich wypadkach 
kontrybuent także i od kosztów względnie 
należytości egzekucyjnych. , 


Jakkolwiek również nie jest znany ż:- 
den fakt, w którymby ten przepis nie był 
wykonany, przypomuiało go Prezydynm kra- 
jowej Dyrekcyi Skarbu równocześnie urzę- 
dom podatkowym celem ścisłego wykona- 
nia. 


Na wnesenu posłamy ot. Bohaczewskim 
i towaryszamy na zasidaniu Wysokoho Sojmu 
z 11. padołysta 1904 interpelacyju w sprawi 
widnosyn szkilnych w Kniaziołuci, maju czes: 
widpowisty, szczo sliduje. 


Perewedene dochodżenie wykazało cił- 
kowytu bezpidstawnist zakydiw, piduesenych 
protyw uczytela szkoły w Kniaziołuci Pawła 
Hrynyszaka. 

Żałujuczi sia, kotri zakydały Hrynysza- 
Кому samowilne zarjadżenie fondamy szkal- 
путу miscewymy i nedopuszczenie «złeaiw 
Rady szkilnoji do whładania w rachunky, 
widkłykały z pokajaniem swoju skarhu, ua- 
koły perekonano jich o jeji bezpidstawnos- 
sty. 

Nowa Rada szkilna miscewa w Kuiazia- 
łuci wże ukonstytuowałaś wybyrajuczy pred- 
sidatełem ot. Meczysława Audykowycza, hr. 
kat. parocha, а jeho zastupnykom hospodarja 
Mychaiła Małona. 


Wybir sej zatwerdyła Rada okrużna. 


Na zasidaniu Wys. Sojmu z dnia 12, 
padołysta 1904 wnesły posły Ołesnyckij i 
towaryszi interpelacyju, w sprawi anormal- 
nych widnosyn w radi sziklij miscewij 
w Орагаср. 2 

Na tuja interpelacyju maju czest” wid- 
powisty, szezo с. k. Rada szkilna krajewa 
na pidstawi otrymanoho donesenia wydała 
jeszcze pered błyśko rokom widpowidne pre- 
poruczenie radi szkilnij okrużnij w Droho- 
byczy, kotra widtak bezprewołoczno zarja- 
dyła wybir reprezentantiw hromady do no- 
woji rady szkilnoji miscewoji. 


Protyw seho wyboru wneseno odnak 
protest, kotroho naślidkom buło uchyłenie 
dowerszenoho i zarjadżenie nowoho wyboru, 
kotryj znow w naślidok wnesenoho widkły- 
kania musiw buty uneważźnenyj. 
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Toj nepożadanyj perechid sprawy zda- 
jeś wkazuwaty na to, szezo diłajut na іей 
szkodu jakiś uspisznomu jeji połahodżeniu 
neprychylni wpływy. 


W ciły uzdorowłenia tych dijstno ne- 
prawylńych widnosyn preporuczeno ponowno, 
szczoby Rada szkilna w Drohobyczy ener- 
giczno i z natyskom wpłynuła na skore u- 
konstytuowanie nowoji rady szkilnoji mi- 
scewoji; w  protywnimże  słuczaju  musi- 
łoby nastupyty rozwjazanie jeji i prydiłenie 
spraw do yńszoji rady miscewoji. 


Na zasidaniu Wysokoho Sojmu z dnia 
28. żowtnia mynuwszoho roku wnesły posły 
Bohaczewskyj i  towaryszi  interpelacyju, 
w kotrij pidnesły zakydy protyw mnymo 
nelegalnoho postupłenia inspektora szkilnoho 
okrużnoho Marceloho Nowakowskoho pry 
wybori reprezentanta ząwodu uczytelskoho 
do Rady szkilnoji okrużnoji w Bohorodcza- 
nach. 


Na siu interpelacyju maju czest” wid- 
powisty, szcze Rada szkilna krajewa ne po- 
perestajuczy na sprawozdaniu Rady szkil- 
noji okrużnoji wysłała na misce krajewoho | 
inspektora sżkilnoho Matijowa, kotryj roz- 
ślidywszy sprawu najdokładnijsze stwerdyw, 
szezo postupowanie toho inspektora okrużno- 
ho buło prawylne. Wprawdi  dopustyw 
win newłastywo do hołosowania dwoch u- 
czyteliw szkoły prywatnoji fundacyi barona 
Hirscha, ałe uczynyw se w tim pereświd- 
czeniu, szezo uczyteli ti służaczy pry szkoli 
posiadajuczij prawo pubłycznosty, sut' upraw- 
neni do hołosowania pry wybori reprezen- 
tanta zawodu uczytelskoho. Nahoda sia odnak 
ne wpłynuła na rezultat wyboriw, bo nawit” 
po widczysłeniu tych dwoch hołosiw, abso- 
lutna bilszist* buła ро storoni uczytela Gucty. 
Hołosowań pry tim wybori buło czotyry, bo 
pry perszim hołosowaniu nichto ne otrymaw 
absolutnoji bilszosty, a pry druhim і iretim| 
okazało sia bilsze kartok, jak buło hołosuju- | 
czych, w naslidok czoho hołosowania si u-; 
znaw inspektor jako neważni. Inspektor No- 
wakowskyj ne czynyw takoż żadnoho wpły- 
wu па koryst* kotrohonebud” kandydata. Wy- 
bory ukińczeno błyżko hodyny 9 weczerom. 
Na pidstawi seho rezultatu dochodżeń, Rada 
szkilna krajewa zatwerdyła wybir Gucfy na 
reprezentanta zawodu uczytelskoho w Radi 
szkilnoij okrużij w Bohorodczanach. 


Na zasidaniach Wysokoho Sojmu, wid- 
buwszych sia w dniach 5. i 25. żowtnia 1903 
wnesły posły Dr. Ołesnyckyj i towaryszi 
interpelacyji zadla mnymych newłastywośtej 
1 neprawylnostej popownenych pry perewe- 
deniu wyboriw do rady powitowoji w Droho- 
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byczy, па  zasidaniuże widbuwszym sia dnia 
11. padcłysta 1904 interpelacyju zadła pro- 
wołoky w połahodżeniu protestu, wnesenoho 
protyw wyboriw do rady. powitowoji w Dro- 
hobyczy. 


Na powysszi interpelacyji maju czest” 
widpowisty, szczo sliduje: 


Nakoły szist” litnyj perjod wyborczyj 
rady powitowoji drohobyckojij wże upływaw, 
preporuczyła Prezydyja c. k. Namistnyctwa 
P. Starosti w Drohobyczy reskryptom z dnia 
12. marta 1903 Cz. 1967/pr. zarjadyty bez- 
prowołoczno wkazani zakonom roboty pryho- 
towlajuczi w ciły perewedenia nowych wybo- 
riw zahalnych i predłożyty wykazy podatkiw 
w ciły dowerszenia rozdiłu człeniw rady po- 
witowoji, wybratyś majuczych czerez poody- 
noki grupy wyborczi. Oderżawszy se prepo- 
ruczenie zarjadyw Starosta wybir delegatiw 
z kromad selskych i predłożyw Namistnyctwu 
żadani wykazy podatkiw, kotre dowerszy wszy 
w porozuminiu z Wydiłom krajewym rozdił 
człeniw na poodynoki grupy, rozpysało re- 
skryptom z dnia 11. serpnia 1903 Cz. 9792 
wybory zahalni na 18. 24. 25. i 28. we- 
resnia 1903. 


Prawdywym je prote twerdżenie Pp. 
interpelantiw, szczo wybory delegatiw z hro- 
mad selskych dowerszeni zistały pered roz- 
pysaniem zahalnych wyboriw,  twerdżenie 
odnak, szcze ti wybory delegatiw зі й po- 
wysszoji pryczyny neważni, ne je w zakonmi 
oprawdane. Wybory ti dowerszeni prote zi- 
stały po wydaniu Starosti preporuczenia, 
szczoby zarjadyw wkazani zakonom czynnosty 
pryhotowlajuczi w ciły perewedenia wyboriw 
do Rady powitowoji, а poneże wybory dele- 
gatiw nałeżyt” uważaty jako akt pryhotowla- 
juczyj, prote perewełenie jich w reczyncy 
oznaczenim Starostoju, ne może byty uwa- 
żane za nezhidne z zakonom tym biłsze, 
szczo ordynacyja wyborcza powitowa ne ozna- 
czaje ciłkom reczyncia, koły wybory delega- 
tiw majut” buty dowerszeni. 


Zakyd Pp. interpelantiw, szczo newła- 
stywo doruczeno kartu hołosowania Zysiowy 
Sternbergowy z Medynycz je bez znaczenia. 
zi wzhladu, szczo Sternberg w wybori człe- 
niw Rady powitowoji ne braw  ciłkowyto 
uczasty. 


Widmowłenie perehlanenia list wybra- 
nych delegatiw hromadskych ne je supereczne 
z zakonom, bo ordynacyja wyborcza powitowa 
пе prewydżuje wyłożenia do wilnoho реге- 
hladu list seho roda. 

Twerdżenie szczo Starosta drohobyckyj 
braw czynnu uczast” w ułożeniu listy, kotra 
perejszła pry wybori człeniw rady powito- 
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woji z kuryji hromad selskych, je wpowni Domek ten buduje, aby w nim umie= 
bezpidstawne. ścić żonę i dzieci, a sam szuka zarobku 
Tak samo je neuzasadnenym zakyd, w mieście, we dworze lub wreszcie w Pru- 
szczo aktom wyborczym człeniw Rady powi- |Sach АБУ 2 pracy rąk siebie, żonę i dzieci 
towoji z grupy kromad selskych, uprawiała wyżywić. 
komisyja nelegalno złożena, poneże z widda- Domy takie powstają wyłącznie w gmi- 
nych 205 hołosiw otrymało troch człeniw |nach wiejskich, gdzie syn ubogiego włościa- 
komisyji po 110, oden 109 a oden 107 ho-|nina nie odziedziczył po swoich rodzicach 
łosiw a prote bijsze jak absolutnu bilszist” | żadnego majątku, lub też otrzymał kilka za- 


hołosiw. gonów gruntu, na których większego budyn- 
Ordynacyja wyborcza powitowa ne pry-|5U nie był wstanie zbudować. 
pysuje reczyneia, w kotrim po dowerszeniu A do tego niedostatkiem i nędzą do- 


wyboriw maje nastupyty ukonstytuowanie sia jtknięty sam z rodziną ledwie że żyje, a wy- 
nowoji rady powitowoji, wzhladno ne ozna- |mierzonego podatku z tej jego chaty po 3 
czaje żadnoho reczyncia do wnoszenia ewen-|korony — a z dodatkami po 6 K. płacić nie 
tualnych protestiw protyw wyboriw człeniw | jest w stanie. 

rady powitowoji, dlatoho bez znaczenia je 
twerdżenie Pp. interpelantiw, szczo zaraz 
po dowerszeniu wyboriw człeniw rady powi- 
towoji z kuryji bilszych posiłostyj Starosta 
newłastywo wystawyw certyfikaty wyborczi 


Rząd zsyła na niego po kilka razy 
egzekucyę, ale w domu nie ma co egzekwo. 
wać i częstokroć się zdarza, że są większe 
koszta egzekucyjne, niż sam podatek wy- 


dla wybranych człeniw Rady powitowoji, ne PE” aa h gd ; 
żduczy reczyncia do wnesenia ewentualnoho Aby ulżyć ciężaru tej ubogiej ludności 
protestu. zachodzi konieczna potrzeba, aby od takich 


drewnianych małych chat, przy których піе- 
ma osobnej kuchni, podatek klasowo-domowy 
do kwoty 1. k. 50 hal. zniżony został, i aby 
ustawa z dnia 9. lutego 1882 L. 17. zniża- 
jąca połowę podatku од małych  jednostan- 
cyowyzh domów stojących po za wiejską 
osadą, i od chat z wikla budowanych, także 
do domów o jednej mieszkalnej izbie, bez 
kuchni z drzewa budowanych, a w gminie 


Zakyd sej je tym mensze oprawdanyj, 
szczo protyw wyboriw człeniw rady powito- 
woji w Drohobyczy wnesła drohobycka na- 
rodna rada protest, kotryj zbir zaosmotre- 
nych w certyfikaty wyborczi człeniw nowo- 
wybranoji rady powitowoji na zasidaniu dnia 
2. żowtnia 1903 widbuwszim sia, rozslidyw 
— a stwerdywszy brak oprawdania, wid- 


kynuw. ołożonych, zastosowaną była 
Protyw dotycznoji uchwały człeniw no- І - dE й ai Ę : 
woji rady powitowoji wnis ot. Mychaił Ba- ysoki Sejm raczy się do mojego 


czyńskyj rekurs, kotryj jako neoprawdanyj | yniosku łaskawie przychylić, a pod wzelę- 
widkynenyj ziela czar” Prezydyju Nami- dem formalnym do komisyi podatkowej ode- 
stnyctwa reskryptom z dnia 28. marta s. r.|StAĆ- 
Cz. 3587/pr. a w naslidok dalszoho widkły- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
kania sia обса Baczyńskoho takóż i czerez|żąda kto głosu w sprawie formalnej ? (Мік). 
Ministerstwo spraw wnutrisznych reskryptom ;Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
z dnia 2. żowtnia s. r. Cz. 39109. knięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
Suprotyw toho dowerszeni wybory do;przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod- 
rady powitowojj w Drohobyczy sut* teper|nieść. (Większość). Jest przyjęty. 


prawosylni. Й Następuje pierwsze czytanie wniosku 

1 Marszałek. Przystępujemy do porząd- pp. Vayhingera i Rayskiego z projektem ustawy 
ku dziennego : pierwsze czytanie wniosku p.|zmieniającej $$. 3, 11 i 12 Statutu krajo- 
Szweda o zniżenie podatku domowo-klasowe- | wego i ustawy zmieniającej ordynacyę wy- 


go od domów drewnianych o jednej izbie | borczą sejmową. (Alleg. 473). 


Boi Ga і a Celem uzasadnienia wniosku głos ma 
Dla uzasadnienia wniosku głos ma p.|p, Vayhinger. 


Szwed. 
Р. Szwed. Wysoka Izbo I Р. Yayhinger. Wysoka lzbo I 
Jest to przecież każdemu wiadomo, że Wniosek, który dziś mam zaszczyt imie” 


taki właściciel domu, który posiada lub też |niem Klubu demokratycznego polskiego uza- 
dopiero buduje domek o jednej mieszkalnej |sadnić nie jest nowością w tej Wysokiej 
stancyi i to bez kuchni — należy do naj-|Izbie, — Podobny wniosek postawilismy je” 
uboższej klasy ludności. szcze w roku 1896, ponawialiśmy go w зезуї 
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następnej i po raz trzeci w roku 1900, a 
uzasadniał go w znakomitej swej mowie nie- 
odżałowany śp. Romanowicz, 4-go kwietnia 
1903, na którą to mowę jeszcze nie raz 
przyjdzie mi się powołać — i zapowiedział 
wtedy, że z tym wwioskiem powracać będzie 
do tej Wysokiej Izby, aż do skutku. To też 
nie opuściliśmy już tego stanowiska. Р. Głą- 
biński w zeszłorocznej jeneralnej dyskusyi 
budżetowej oświadczył, iż trwamy przy 
żądaniu odpowiedniej reformy wyborczej 
w kraju, któraby zapewniła wstęp do Sejmu 
tym warstwom. które tu dotychczas  герге- 
zentantów nie mają, i że odpowiedni wnio- 
sek i projekt wniesiemy na najbliższej sesyi. 
Wniosek dzisiejszy jest właśnie skutkiem tej 
zapowiedzi zeszłorocznej. 


Wniosek nasz jest może nieco odmien- 
ny od poprzednich wniosków, a nawet nieco 
zmodyfikowany. 


(Р. Stapiński Niestety). 


Tak jest, niestety, a to dlatego, że są- 
dzę, iż ustępstwem tem prędzej przyjdziemy 
do porozamienia, do którego szczerze dą- 
żymy. 


Przedewszystkiem żądamy we wniosku 
naszym powiększenia liczby posłów z miast. 


Ordyracya szmerlingowska z gruntu 
przewrotna nadała przewagę posłom miejskim 
w Czechach, Morawie i na Śląsku, dlatego, 
że wówczas przewagę w miastach mieli 
Niemcy. 


U nas przeciwnie, bojąc się żywiołu 
polskiego i demokratycznego, dała przewagę 
żywiołowi konserwatywnemu z jednej strony, 
a żywiołowi włościańskiemu z drugiej, po- 
nieważ ówczesni włościanie byli bardzo c. k 
lojałni — a miasta pokrzywdzono. 


To też o tę krzywdę upominaliśmy się 
Juź od pierwszych początków naszej ery kon- 
stytucyjnej. 


Już w roku 1863 była wniesiona do 
Wysokiego Sejmu petycya о powiększenie 
posłów z miast, i wnioski te powtarzały się 
w latach 1865/6, 1871/2/3/4/5, następnie 
1890/2/8/4/5/6/7 i 1900. 

A wnioski te nie wychodzily wyłącznie 
od ówczesnej lewicy sejmowej. 

Wychodziły także ze strony prawicy, 
Jak np. przemawiali za tem śp. Leon Chrza- 
nowski i Ludwik Skrzyński. 


Wnioski wychodziły także z Wydziału 
krajowego, niestety nie doczekano зів po- 
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zazwyczaj kompletu. Nie z tej 
strony naturalnie brak się okazywał. 


jednak 


Dopiero w r. 1900 przyjęto wniosek p. 
Jabłońskiego o powiększenie liczby posłów 
z miast, ale zamiast skromnego żądania 10, 
przyznano nam 5. — To nie jest dostatecz- 
na liczba, i to nas zadowolić nie może. 


Miasta nasze wzrastają tak eo do lud- 
ności, jak i co do sił ekonomicznych i stoją 
w przeciwieństwie do ludności wiejskiej, 
która pod tym względem się cofa. 


Itak w roku 1869, wynosiła ludność 
miast 1,259.000 czyli 21*/,,9/, całej łudno- 
ści, zaś ludność gmin  4,186.000 czyli 
GB" оо» 

W roku 1890, ludność miast 1,858.000 
tj. 28.19/,, a gmin 4,750.000 czyli т719/,,9/.. 


W r. 1900 wynosiła ludność miast 
2,591.000 tj. 35*/,,0/,, a ludność gmin wiej- 
skich 4,724.000 tj. 615/,5%,- 


Ludność miast większych wzrasta także 
w nadzwyczajnym stosunku. 


W roku 1590 miały Lwów i Kraków 
251.000 ludności, a 30 miast miało 478.226, 
czyli razem miasta te miały ludności 
729 426. 


Obszary dworskie miały wówczas ludno- 
sci 276.042. 


Według stosunku ludności należałoby 
nam się więc 53 posłów, a w stosunku do 
obszarów dworskich 3 razy tyle niż one. 


Tak samo co do siły podatkowej mia- 
sta są bardzo pokrzywdzone. Galicya — we- 
dle budżetu państwa na r. 1900 płaciła 29 
milionów koron wszystkich podatków. Według 
sprawozdania Wydziału krajowego miasta 
i miasteczka w r. 1897 płaciły 7,670.000 K 
a w r. 1900 prawdopodobnie 7,700.000 kor., 
a więc około М, część wszystkich podatków 
przez Galicyę płaconych. 


Na tej podstawie więc należałoby się 
nam 52 posłów. 


Tak samo rzecz ma się z podatkiem 
osobisto dochodowym. Cały kraj płaci tego 
podatku w r. 1902 3,873.358 kor. Z tego 
płaci Lwów 918.200 K, tj. "/, całego poda- 
tku osob. dochodo *ego. Kraków 440.890 K, 
tj. '/, część. Jaki jest stosunek tego podatku 
płaconego we większych miastach a w odno- 
śnych powiatach? Przytoczę kilka przykła- 
dów. 


I tak: Przemyśl miasto płaci 101.338 


myślnego załatwienia tej sprawy. Albo bo-|K, Przemyśl powiat zaś tylko 33.98) K, Sta- 
Wiem nie przychodziło do drugiego czytania, | nisławów miasto 91.347 K, powiat 26.579 К, 
albo gdy przyszło do głosowania, to brakło | Tarnów miasto 67,460 K, powiat 22.651 К, 
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Kołomyja miasto 48.858 K, powiat 13.462K, 
Więc i tu znowu jest ogromna przewaga 
miast nad powiatami. 


Tak samo i budżety gminne, które 
przecież są miarą tego, ile się wydaje na ce- 
le kulturalne, na cele oświaty i asanacyi itp. 
wskazują, o ile więcej wydają miasta na ten 
cel. 

I tak: Lwów wydaje 6 milionów, Kra- 
ków 8 miliony, 30 większych miast 14 milio- 
nów, razem 23 milionów; wszystkie zaś in- 
ne miasta i miasteczka oraz gminy wiejskie 
wydają razem tylko 12 milionów, a więc 
prawie połowę, 

A co do inteligencyi, która wprawdzie 
cyfrowo ująć się nie da, to przecież także 
ważną grać powinna rolę przy rozdziale man- 
datów, to chyba każdy przyzna, że miasta 
skupiają w sobie wysokie i najwyższe instj- 
tucye finansowe i przemysłowe, że więc gros 
inteligencyi spoczywa w miastach. 


Jak długo mamy jeszcze system kuryal- 
ny, a nie powszechne prawo głosowania, to 
musimy się z tym systemem kuryainym li- 
czyć i liczbę posłów oprzeć na dwóch danych, 
tj. na ludności i podatku, bo inaczej prze- 
staje on być systemem kuryalnym a staje się 
systemem kastowym ! 


(Potakiwania). 


Tak więc należałaby nam się 1/. część 
wszystkich posłów. 

Ale my tak daleko nie idziemy i żąda- 
my mniej. Żądamy tylko powiększenia liczby 
posłów ze Lwowa 0 4, z Krakowa o 2, z miast 
większych, które już wybierają po jednym po- 
śle a mają ponad 30.000 mieszkańców po jednym 
tj. żeby wybierały po 2 posłów; z innych miast 
które już wybierają a liczą ponad 10.000 
mieszkańców po jednym ; inne małe miesta, 
które już są wliczone do kuryi gmin miej- 
skich pozostawiamy nienaruszone, 

Domagamy się również powiększenia 
liczby posłów z leb handlowych i przemysło- 
wych. 

Izby handlowe, które mają przecież po 
2 główne działy tj. handlowy i przemysłowy 
wysyłają teraz tylko po 1 pośle. A u nas 
poruszył się przecież w Sejmie prąd o ро- 
dniesienie przemysłu 1 handlu, którego brak 
tak dotkliwie odczuwamy. Pożądaną więc też 
jest i większa ilość posłów z tej karyi, któ- 
rzyby nam odpowiednie wnioski stawiali, za- 
chęcali nas do zakładania fabryk i ochrony 
od zalewania nas towarami obcymi, do zakła- 
dania instytucyi finansowych, któreby nas 


Z. Z Z Z W W A A 
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postacią procentu, a natomiast mniej mieli- 
byśmy wniosków o wezwanie wys. Rządu, by 
nam dał więcej c. k. Starostw, c. k. Sądów 
i posterunków c. k. żandarmeryi. 


Żądamy dalej wprowadzenia nowej ku- 
ryi na wzór piątej kuryi, istniejącej w Radzie 
państwa. 


Konieczność dopuszczenia do repreżen- 
tacyi tych wszystkich wydziedziczonych z nai- 
ważniejszych praw politycznych, którzy płacą 
podatki bezpośrednie i pośrednie oraz płacą 
wielką daninę krwi, tych którzy już mają 
prawo wyborcze do Rady państwa a nie mają 
go tu we własnym kraju, potrzebę tego do- 
puszczenia wykazał znakomicie Śp. Romano- 
wicz w swej wyż wspomniauej mowie. 


Nie silę się na to, ażebym mógł być 
wymowaniejszym od niego. Pozwolę sobie więc 
przeczytać mały ustęp z tej mowy. (Szuka 
i mie znajduje). Nie mogę na razie znaleść, 
powtórzę więc tylko myśl iego. 


Oto zwrócił on uwagę, iż. co sobie my- 
śleć muszą ci, którzy wybierają do Rady 
Państwa, którzy tam już zasiadają i mają 
głos przy uchwałaniu najważniejszych spraw 
jak np. traktatów handlowych z zagraniczne- 
mi mocarstwami, a nie mają prawa zabiera- 
nia głosu tu w Sejmie przy sprawach krajo- 
wych — jak budżecie krajowym i ustawie 
drogowej lub łowieckiej. 


Jakżeż ci wszyscy nie mają sobie po- 
myśleć, że Wiedeń jest życzliwszym dla nich 
aniżeli własny Sejm krajowy! W tem leży 
wielkie niebezpieczeństwo, na które wskazy- 
wał Śp. p. Romanowicz, a na które ja teraz 
również zwracam uwagę. 


Nie obawiajcie się Panowie tej nowej 
kuryi. W mowie swej wykazał Śp. Romano- 
міст, że piąta kurya w Radzie państwa nie 
przesunęła wcale na niekorzyść naszego sto- 
sunku narodowościowego, wykazał dalej, że 
te zaburzenia i niepokoje w Radzie państwa, 
które zabagniły jego czynność, nie wyszły 
z łona kuryi piątej, lecz że powodem ich są 
całkiem inne czynniki i waśnie narodowe. 
Dlatego też i tu nie macie panowie potr:e- 
by obawiać się piątej kuryi. Nie macie pa- 
nowie powodu obawiać się, bo demonstracya 
poniedziałkowa, którąśmy tu widzieli, prze- 
konała nas, iż te upoślelzone w rstwy Spo- 
łeczne, które do tego Sejmu wstępu nie ma- 
Ją, zdały celująco egzamin swój dojrzałości 
politycznej ; a swym spokojem, stanowczością, 
powagą, karnością i porządkiem wzbudziły 
w nas podziw, szacuzek a zarazem реко 


chroniły od wyciągania z naszych kieszeń | nanie, iż ich reprezentanci zasiadłszy w teJ 


ostatniego grosza przez obce instytucye род Wysokiej 


Izbie, będą również spokojnie 
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dolą і niedolą naszą. jeżeli także i inne wybory odbywają się na 


Przypominam sobie, jak przed 20 laty | POdstawie pełnomoctnictw. 


obawiano się demokratów, zwłaszcza tzw. 
demokratów czerwonych z r. 1863. 


Kandydując raz z wielkiego okręgu 
politycznego do Rady państwa, przekonałem 
się, że właśnie ta dwustoponiowość w na- 
szym kraju jest pożądaną, bo przy tej ni- 
zkiej kulturze naszego ludu nie możną żą- 
dać od wyborców, z których niejeden może 
nie był poza granicami swej parafii i o spra- 
wach politycznych nie ma żadnego pojęcia 
ażeby wyrobili sobie jakieś pojęcie o kandy- 
dacie, którego nigdy nie widzieli i którego 
nie znają. 


Przypominam sobie zaniepokojenie 
w Kole polskiem przd r. 1890, gdy tam 
miał przyjść p. Romanowicz. Wówczas przy 
wyborze przepadł, ale gdy po kilku latach 
Lwów wybrał go posłem, okazało się, jak płon- 
ną była obawa, bo śp. Romanowicz był je- 
dn m z najdzielniejszych, najpracowitszych 
i nejpożyteczniejszych członków Koła pol- 
skiego. 

Również i tu nie macie Panowie oba- 
wiać się przybytku tych nowych posłów ; 
przeciwko nadużyciom chroni nas przecież 
lex Urbański. A jeśli ci nowi posłowie wnio- 


Raz sam agitując za bardzo zacnym 
kandydatem prezydentem sądu p. Jaroszem, 
gdy go polecałem włościanom, otrzymałem 
taką odpowiedź : 


i z rozwagą obradować razem z nami ; że niema nic nielogicznego i zdrożnego, 
t 


Są mieco temperamentu, energii i może no- My nie będziemy głosowali na niego, 
wych myśli, to sądzę, że to na szkodę kra-|bo go nie znamy. 
ju i tej Wysokiej Izby nie wyjdzie. Jak to nie znacie — wtrąciłem — 


Żądamy dalej powiększenia liczby ро- | wszak to prezydent sądu, człowiek zacny, 
słów z kuryi gmin wiejskich o 5, to jest j zasłużony. 


według iłości powiatów politycznych, sądząc — Pana prezydenta sądu zna tylko 
że każdy powiat polityczny przez swego po-|tep kto w kryminale siedział -- brzmiała 
sła reprezentowany być powinien. odpowiedź włościan. e 


___ Przystępuję «Чо dalszych wniosków na- Ażeby sobie wyrobić pewien sąd o kan- 
szych a to naprzód do dwustopniowości przy дудасів na posła, o to się nasz włościanin 
wyborach. z reguły nie stara, ale natomiast da chętnie 

Przedewszystkiem zauważam, iż zaszła | pełnomoctnictwo znajomemu -obywatelowi we 
nmyłka drukarska w naszym wniosku, którą | WSI, którego zna i do którego ma zaufanie, 
poprawić proszę w ten sposób, iż przed 8 15,4 iż Są to już zwykle ludzie inteligentniejsi, 
ma być umieszczony $ 12, którego ustęp |którzy się łatwiej mogą porozumieć i wybór 
pierwszy opiewać ma : taki może być trafniejszym. A jeżeli mówi- 
my о korupcyi, to zdaje mi się, że agitacya 
i nieuczciwa korupcya łatwiej może trafić 
do osób mniej inteligentnych i mniej zamo- 
żnych, aniżeli przeciwnie. 


" „wybory z gmin wiejskich i z kuryi 
powszechnego głosowania odbywają się przez 
prawyborców*. 

Dalsze ustępy pozostają niezmienione. To jest nasze stanowisko co do wybo- 

Co do tej dwustopniowości wyborów, rów pośrednich, które swe uzasadnienie ma 
Są rozmaite zdania. Jedna teorya twierdzi, | we względach praktycznych. Z tych samych 
iż wybory powirny być bezpośrednie, iż niej względów praktycziych domagamy się także 
można obywatelowi pełnoletniemu odbierać | Wyborów tajnych. 
Jego prawa, że оп SWe prawo Roc” | Jedna teorya mówi, że niema nie pię- 
w całej pełni sam wykonywać pnwinien. kniejszego, jak wybory jawne, bo wtenczas 

Ale jak każda, tak i ta teorya ma staje | obywatel świadom році За 
swoje pro i contra. i obowiązków i „wypowiada Śmiało i głośno 

і ай lswoje zdanie, nie obzierając się па nikogo. 

Jeślibyśmy chcieli ściśle tę teoryę prze- То rzeczywiście jest teorya idealna, ale 
prowadzić, to musielibyśmy dojść do zniesie- | społeczeńswie idealnem, do którego nam 
Dla ciał reprezentacyjnych i wskrzesić wiece: jeszcze bardzo daleko. 
z czasów „amierzchłych, na których każdy 
obywatel swoje prawo polityczne osobiście 
wykonywał. 


Musimy się liczyć ze stosunkami real- 
nymi, ze słabością ludzką i chwiejnością 
charakteru. Nie można żądać od tych, ażeby 

Ale jeżeli my tu już zasiadamy w tej | poświęcili swój osobisty interes i głosowali 
Wysokiej Izbie na podstawie pełnomoctnic-|dla celów, które im są dalekie i mało nieraz 
twa nam przez wyborców udzielonego, to są-! zrozumiałe, 
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Już w swej mowie, o której wspomnia- 
łem, przedstawił Śp. p. Romanowicz, jak to 
się odbywały wybory jawne poraz pierwszy 
we Lwowie. 


Oto przełożeni różnych urzędów zwoły- 
wali do siebie swych urzędników, polecając 
im głosować na kandydata rządowego i ra- 
zem z nimi szli do urny wyborczej i kontro- 
lowali oddawanie głosów. Ale to się działo 
nietylko we Lwowie, ale także i gdziein- 
dziej i później np. w Tarnowie, gdy przed 
11 laty kandydowałem po raz pierwszy do 
tego Wys. Sejmu, wówczas przełożony dyre- 
kcyi skarbowej zwołał podwładnych sobie u- 
rzędników, każąe im głosować za kandyda- 
tem, który był poleconym przez ówczesneg. 
namiestnika i prowadził ich na czele do ur- 
ny wyborczej. Tak samo zrobił śp. ks. bis- 
kup Łoboz, człowiek ze wszech miar powa- 
żany i zacny, któremu zresztą tego za złe 
nie biorę, a który polecił swemu duchowień- 
stwu głosować za tymże rządowym kandyda- 
tem i szedł na czele duchowieństa dwukro- 
tnie do urny. 


Jeżeli to się dzieje we Lwowie i Tar- 
mowie, to góż się dopiero dzieje przy wybo- 
rach jawnych w mniejszych miastach i gmi- 
nach. Tam nie można żądać od wyborcy tej 
niezawisłości, bo tam każdy drży przed sta- 
rostą i inspektorem podatkowym. 


Prawda, że od niejakiego czasu ze 
strony namiestników jest mniejszy nacisk na 
wybory, chcę wierzyć, że JE. p. namiestnik, 
jak nas zapewnia, nie wydaje poszczególnych 
instrukcyj starostom, jak wybory mają być 
przeprowadzone. 


żaden starosta nie jest 
tak naiwnym, ani tak ograniczonym, ażeby 
bez nakazu z góry nie domyślał się, 
który kandydat jest rządowi więcej miłym, a 
który iuniej. Starosta i bez takiego rozkazu, 
bez tej marszruty będzie zawsze agitował za 
kandydatem rządowi miłym, będzie się starał 
wybór jego przeprowadzić, a mniemam, iż 
zato nie popadnie w śledztwo  dyscypli- 
narne. 


Ależ Panowie, 


То też u nas wybory jawne nie są wy- 
borami z wolnej woli i przekonań ludności — 
one są wyborami rządowymi. A jeżeli na te- 
raz jest nam z tem dobrze i wygodnie, to 
trzeba wspomnieć historyę kraju tego od 
czasu rewindykacyi, historyę Czech i Węgier 
a wówczas przypomnimy sobie, że iudy nie 
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znależć w całkiem odmiennem położeniu a 
wtenczas wybory jawne byłyby dla nas zgu- 
ра: — a ponieważ ustawy nie piszemy tylko 
na dziś ani na jutro, dlatego; musimy się ta- 
kże oglądać na dłuższy okres czasu i dla- 
tego polecamy zaprowadzenie wyborów  taj- 
nych. 


Со do dalszego punktu naszego doma- 
gania się powiększenia liczby członków Wy- 
działu krajowego, tu wiadomo, żę czyaności 
Wydziału w tych zwyklych agendach i de- 
partamentach, które miał przed 30—40 laty, 
wzmogły się więcej jak w dwójnasób. 


Do tych zwykłych czynności, przybyły 
Wydziałowi krajowemu nadzwyczajne iune 
różne działy i tak przybyły biura:  meliora- 


cyjne, kolejowe, solae, kas Peiffeisena, agrar- 
ne, szkoła konduktorów dróg krajowych, 
szkoła pisarzy gminnych, a jest nadzieja, że 
agendy te jeszcze się powiększą. 


Otóż przy takich mnogich agendach, 
sześciu członków Wydziału krajowego jest 
za mało. 


Jeden członek Wydziału krajowego 
jest tak zarzucony agendami swego własnego 
departamentu, że musi usilnie i dużo praco- 
wać, ażeby temu podołać, — ale żeby on SIĘ 
obznajomił z innymi działami, żeby on miał 
pogląd na całość budżetu, żeby się zagłębił 
w projektach nowych ustaw, jakie przychodzą, 
to na to mu nigdy czasu nie starczy i tego 
wymagać nie można. 


Dlatego też, chociaż ten członek Wy- 
działu krajowego obraduje i uchwala па 
wspólnych sesyach, w jednej sprawie mus! 
polegać na zdaniu referenta, bo sam przeko- 
nania swego źródłowo nabrać nie może. 


Dlatego też żądamy powiększenia liczby 
członków Wydziału krajowego! o dwu a to 
w ten sposób, żeby każda kurya wybierała 
po jednym członku a cały Sejm czterech. 
To są proszę Panów nasze główne  dezj- 
derata. 


- = s 

Wiem, że projekt nasz spotka SIĘ 

z krytyką i że z jednej strony będzie 519 
wydawał zanadto radykalnym z drugiej 24: 
strony za mało postępowym, — ale właśnie 
to, że projekt ten jest pośredni, wzbudza 
we mnie nadzieję, iż prędzej będzie urze- 
czywistniony i to nie wskutek naszej wyme” 
wy tylko wskutek tej siły żywiołowej, która 
pcha nas naprzód. Postęp zdrowy nie 202 


niemieckie w Austryi nie zawsze mogą liczyć|jednak nagłych skoków i wywrotów, tyl50 
ра długą przyjaźń i życzliwość najwyższych |idzie krokiem pewnym i stopniowo zdąża do 


sfer rządowych w Wiedniu. Musimy dojść do 
przekonania, że ta karta, dziś dla nas przy- 


chylna, może się odwrócić i że możemy вів! 


celu i rozkwitu, a nawzajem żadnemi uchwa” 


Паші i ustawami, żadnem rozumowaniem ар! 


żadną siłą ludzką wstrzymać się nie da. 
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My musimy iść z postępem naprzód 
i idziemy. 

Dlatego proszę Panów o przyjęcie na- 
szych wniosków. Proszę pod względem for- 
malnym o odesłanie tego wniosku do osobnej 
komisyi złożonej z 18 członków a to na tej 
podstawie, że dawniejsze nasze! wnioski już 
w ten sposób Wysoka Izba do osobnej komi- 
syi odsyłała. 


Proszę nie odsyłać tego wniosku do 
komisyi administracyjnej, bo wiadomo nam, 
że komisya ta ma bardzo wiele czynności 
i usilnie pracuje w swoich  przedłożeniach, 
które w tej sesyi ma przynieść i dlatego nie 
miałaby dosyć czasu, ażeby z wnioskami o 
zmianę ordynacy: wyborczej się uporać odesłanie 
więc tych wniosków do tej komisyi znaczy- 


łoby, że Wysoba Izba chce je pogrzebać. 
(Brama). 

Marszałek: Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 


P. Stadnicki: Proszę o głos! 


Marszałek : Głos ma p. Stadnicki. 


P. Stadnieki. Daleki jestem od tego, 
żeby nie uznać pewnych argumentów, któ- 
reby przemawiały za wyborem osobnej ko- 
misyi dła wniosku p. Vayhingera. Motywami 
tymi byłyby niewątpliwie agendy i ciężar 
Prac innych komisyj już wybranych, z dru- 
giej strony waga samej rzeczy. Pomimo 
tego próbować będę uzasadnić zdanie prze- 
ciwne i — sądzę, że przekonam Wysoką 
Izbę, i kładąc na przeciwwagę motywa, nie 
przemawiające za odesłaniem wniosków tych 
do osobuej komisyi, uzyskam zgodę Panów 
na moją propozycyę, a argumentami tymi są 
motywa natury zupełnie praktycznej. Są- 
dzę, że na to wszyscy Panowie przystaną, 
iż uniknąć nam należy dyskusyi podwójnej 
nad tą sprawą, o której przypuszczam, że 
nie byłaby apatycznie prowadzona, ale dość 
nerwowo i gorąco. Uniknięcie zatem ро- 
dwójnej dyskusyi w tej sprawie leży w inte- 
resie Izby, 


Następnie przeciwko motywowi, który 
tu, przytoczył p. Vayhinger, żeby osobna ko- 
Misya zajmowała się temi sprawami, muszę 
Przytoczyć, że właśnie temi sprawami zaj- | 
mowała się w ostatnich czasach komisya 
administracyjna i że dziś na porządku dzien- 
lym stoi sprawozdanie tej komisyi w spra- 
wie reformy wyborczej. 


Sądzę więc, że ze względów prakty- , 
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Wysoka Izba pojęłaby ten argument i ko- 
misyę tę powiększyła i w przypuszczeniu, że 
Wysoxa Izba zechce przy punkcie 6. ро- 
rządku dziennego uwzględnić wniosek, który 
także będę miał zaszczyt postawić i głosa- 
wać wraz ze mną za odesłaniem tej sprawy 
do komisyi administracyjnej, który to wnio- 
sek śmiem uczynić. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 


głosu ? 
P. Skołyszewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p.  Skoły- 
szewski. 


P. Skołyszewski. Wysoki Sejmie! 


Z tej samej przyczyny, co p. br. Sta- 
dnicki — a mianowicie życząc, by sprawa 
ta została jak najlepiej załatwiona, ośmielam 
się postawić wprost odmienny wniosek, ewen- 
tualnie przychylić się do wniosku postawio- 
nego przez p. Vayhingera w końcu przeraó- 
wienia tegoż, mianowicie oświaiezyć się za 
wnioskiem odesłania tej sprawy do osobnej 
komisyi reformy wyborczej. 


Znaną nam jest rzeczą, że komisya 
administracyjna z pewnem  uprzedzeniem, 
z pewną niechęcią do spraw tych się odnosi, 
a najlepszym tego dowodem jest przejście 
do porządku dziennego nad wnioskiem, 
który dziś był na porządku dziennym. Mo- 
żnaby tu przytoczyć, że skład każdej ko- 
misyi odpowiada składowi Izby i że wię- 
kszość w Izbie będzie mieć większość i 
w komisyi, my wiemy jednak, że w. komisyi 
administracyjnej właśnie znajdują się ży- 
wioły najbardziej zacięte i najbardziej nie- 
przychylne reformie wyborczej. W danym 
razie ważność sprawy i chwili wymaga, a- 
żeby sprawa ta rozstrzyganą była przez ko- 
misyę, której skład potrafiłby być najsku- 
teczniej dobrany. 

Ale jeżeli się zważy, że komisya admi- 
nistracyjoa obradować musi nad rozmaitemi 
sprawami, wymagającemi rozmaitych pogłą- 
dów i uzdolnień, przyjść się musi do prze- 
konania, że przecież ta komisya w swoim 
składzie, w swej fuchowości, Lie odpowiada 
ważności tej sprawy, a odpowiada буїко wa- 
żmości tych wszystkich spraw przeciętnych, 
które się zwykle do niej odsyła. Z tego 
powodu, a także wychodząc z tego założe- 
nia, że my do tej komisyi i do jej składu 
zaufania nie mamy, ośmielam się postawić 
wniosek, ewentualnie wzmocnienie wniosku 


cznych i w przypuszezeniu, że w razie, je- p. Vayhingera, żeby tę sprawę do osobnej 
żeliby Panowie życzyli sobie — jak to już komisyi діа reformy wyborczej odesłać, a 
Dieraz bywało — t. zw. odświeżenia krwi ponieważ do rozstrzygnięcia tej sprawy przy- 
komisyi, t. і. jej wzmocnieni+, niewątpliwia kładamy wielką wagę, stawiam wniosek do- 
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datkowy, żeby nad tamtym wnioskiem zarzą- 
dzić imienne głosowanie. 


Marszałek. Czy 
głosu ? 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


P. Stapiński. Za chwilę przyjdzie na 
porządek dzienny sprawa wniosków, posta- 
wionych w tej samej materyj, przedłożona 
pam przez komisyę administracyjną. Czego 
ta komisya dokonać potrafiła, to będziemy 
mieli sposobność przy tamtym punkcie po- 
rządku dziennego poruszyć. P. Vayhinger 
i towarzysze w swoim wniosku, a jeszcze 
więcej w uzasadnieniu naprowadzili faktycz- 
nie nowe motywa dla swego wniosku, mia- 
nowicie poruszyli kwestyę stosunku miast 
do wsi, mieszczaństwa do włościaństwa i 
większych właścicieli i postawili tę kwestyę 
całkiem inaczej, niż dotychczas była sta- 
wiana. Sądzę, że z tej strony istotnie sprawa 
wymaga rozpatrzenia i to gruntownego, bo 
należy przecież zanegować dużo motywów, 
które p. Vaybinger przytoczył za pomnoże- 


żąda jeszcze kto 


niem liczby posłów z miast, i przeciwko 
argumentom jego co do techniki wyborów 


w grainach wiejskich, postawić inne argu- 
тегіу. То są więc nowe rzeczy, a ponie- 
waż są one zasadnicze, przeto należałoby 
istotnie wybrać nową komisyę dla ich roz- 
patrzenia. 


Nie słyszałem argumentów, które p. 
Stadnieki przytoczyć obiecał, chcąc nas 
przekonać o tem, że istotnie komisya admi- 
nistracyjna jest powołana do załatwienie tej 
sprawy, słyszałem tylko tyle, Że należy to 
uczynić, ale o tem już i przed mową p. 
Stadnickiego byłem poinformowany, że taki 
wniosek będzie postawiony. Otóż tych ar- 
gumentów nie słyszałem, a inne są wa: 
żniejsze. Faktem jest, że komisya admini- 
stracyjna ma mnóstwo wniosków i petycji, 
które musi załatwić, jakże można przy- 
puszczać, że Panowie z tej komisyi będą 
w stanie i dla tej sprawy czas znaleźć. Je- 
żeli się weźmie materyały jej prac — a 
poznać je można po teczce, którą tam zło- 
żono, — powiedzieć się musi, że jest ich 
nie na dwa tygodnie, lecz na dwa miesiące, 
gdyby chciała wszystko załatwić. Przydzielać 
jej Jeszcze więcej spraw, znaczyłoby repu- 
tacyę tej komisyi pogarszać jeszcze bar- 
dziej. 

Nie zgadzam się z p. Skołyszewskim, 
żeby ta komisya składała się z wyjątkowych 
czynników, owszem, jest ona tylko wyrazem 
większości Sejmu tak samo, jak i inne ko- 
misye. Mimo to jest ta komisya 
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grobem dlatego, że mamy mnóstwo spraw 
administracyjnych, a  komisya nie jest 
w stanie podołać tej pracy. To jest argu- 
ment, który powinien wystarczyć, jeżeli nie 
chcemy żartować, żebyśmy jeszcze jednego 
wniosku do tej komisyi nie odsyłałi i to jest 
powód, żeby wybrać osobną komisyę i 
sprawy tak ważnej przez przepracowanie 
komisyi administracyjnej nie narażać na 
taki los, jaki przypadł w udziale naszym 
wnioskom. 


Marszałek. Czy 
głosu ? 


P. Stadnicki. Proszę o głos: 


Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 


Р. Stadnicki. Zastrzedz się muszę sta- 
nowczo i osobiśćie i o ile znam opinię wię- 
kszości tej Izby także imieniem większości 
przeciwko temu, jakoby jednym z motywów 
propozycyi odesłania wniosku p. Vayhiugera 
do komisyi administracyjnej była chęć uśmier- 
cenia tej sprawy. Owszem twierdzę, że tego 
zamiaru ani ja nie miałem ani większość 
Izby. Co do kwalifikacyi lub większej chęci 
czy niechęci członków komisyi administra- 
cyjnej w porównaniu z niewiadomymi człon- 
kami nowej komisyi, to oczywiście nie mogę 
jej ocenić tak z góry jak рр. Stapiński i 5ko- 
łyszewski, ale nie mogę przypuścić, żeby 
członkowie nowej komisyi mieli jakieś inae 
usposobienie albo mieli na podstawie jakie- 
goś nowego sposobu zapatrywania rozstrzygać 
tę sprawę inaczej niż komisya administracyjna, 
inaczej niż wogóle na tak poważną sprawę 
przystało. 


A jeżeli nie byłem dość głośnym, to 
w tym względzie nie mogę iść za przykła- 
dem p. Stapińskiego, bo głosem zbyt dono- 
śnym nie rozporządzam, ale jeszcze raz cho- 
ciaż tochę cichszym głosem powtarzam argu 
ment, który już przytoczyłem, argument na- 
tury praktycznej, że mniei większości Sejmu 
chodzi o uniknięcie podwójnej dyskusyi nad 
sprawą reformy wyborczej. Dyskusya zaś taka 
musiałaby nastąpić, gdyby wniosek p. Vay- 
hingera odesłano do komisyi osobnej, a już 
dziś odbylaby się jedna dyskusya nad spra” 
wozdaniem komisyi administracyjnej, które 
na porządku dziennym stoi. A więc chociaż 
głosem niezbyt donośnym raz jeszcze powta- 
rzam ten praktyczny argumert, który uwa” 
йо za ważny i decydujący. A ponieważ do- 
tychczas nie było jeszcze wniosku o powię” 
kszenie tej komisyi, sam stawiam w tej chwili 
ten wniosek, i śmiem zaproponować, żeby 
komisyę admivistracyjną w razie odesłania 
do niej wniosku p. Vayhingera powiększyć 9 


żąda kto jeszcze 


istotnie ! 4 członków. 
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Marszałek. 
głosu ? 


Czy żąda jeszcze kto 


P. Maryewski. Proszę o głos. 


Marszałek. Р. Maryewski ma głos. 


P. Maryewski: Zabierając głos w spra- 
wie formalnej, nie narażę się na posądzenie, 
że będę w tej chwili za poparciem wniosku 
p. Vayhingera. 


Mówić będę tylko ze względów rzeczo- 
wych. Rozszerzenie prawa wyborczego, sprawa 
ordynacyi wyborczej tak weszła w krew ludu 
i narodu naszego, że w żaden sposób nie bę- 
dzie można tego dziś już wykorzenić i cała 
ta Izba i z lewej, a nawet iz drugiej strony 
jest przekonaną, Że nad tą sprawą do po- 
rządku dziennego przejść nie można. 


Komisya administracyjna dała dotych- 
czas dowody, że nad sprawą ordynacyi wy- 
borczej czy опа jest więcej czy mniej rady- 
kalną dość lakonicznie się zachowywała, jak 
to też przez swe sprawozdanie zakomuniko- 
wała. I nie dziwię się temu. Komisya admi- 
nistracyjpa została wybrana do innych spraw, 
a sprawa pierwszorzędnej wartości, która 
obchodzi cały kraj, powinna być dyskutowana 
w komisyi ad hoc przez Sejm wybranej, po- 
nieważ głosy nasze padną na tych członków, 
do których mamy zaufanie, że w sprawie re- 
formy wyborczej dia dobra ogółu pracować 
będą. 

Jeżeli p. Stadnicki obawia się podwój- 
nej dyskusji, to ja sądzę, że jej nie unikniemy 
wątpię bowiem czy sprawozdanie takie, jak 
komisya administracyjna przedkłada, znajdzie 
zadowolenie w Wys. Izbie i dlatego sądzę, 
że pzwtórnie do komisyi odesłane zostanie. 
Być więc może, że odpowiedniej będzie, je- 
żeli to sprawozdanie zostanie odesłane do 
nowo wybrać się mającej komisyi. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
P. Piniński. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Ріпій- 


ski. 


Р. Piniński. Wysoka Ibo! 


Mam zamiar głosować za wnioskiem 
postawionym przez p. Stadniekiego, by wnio- 
sek p. Vayhingera odesłać do komisyi admi- 
nistracyjnej. Znajduję wszakże, że jest rzeczą 
konieczną, by komisyę administracyjną uzu- 
pełnić i wzmocnić o czterech członków i wy- 
obrażam sobie, że praca w komisvi admini- 
stracyjuej mogłaby w ten sposób być prowa- 
dzoną, że jeśliby jedni członkowie komisyi 
administracyjnej zajęci iunemi sprawami nie 
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mieli dość czasu, to możnaby utworzyć z niej 
subkomitet dla sprawy wyborczej. 

Motywa Panów, którzy są przeciw ode- 
słaniu rzeczy do komisyi administracyjnej 
mnie nie przekonaly. Zastanówmy się, jakie 
to są motywa. Mówią Panowie, skład komisyi 
administracyjnej jest nieodpowiedni, przeci- 
упісу reformy wyborozej są tam większością. 
Panowie! Większość zależy od Sejmu i ta 
większość sejmowa odbija się do pewnego 
stopnia w komisyach. Jakie jest jednakowoż 
zapatrywanie komisyi administracyjnej teraz 
na te wszystkie kwestye, nie wiem tego, bo 
komisya administracyjna dopiero teraz będzie 
nad sprawą wniosku p. Vayhingera obrado- 
wać. W sprawie wniosku p. Vaybingera jest tyle 
rozmaitych momentów nowych i ważnych, że 
jakie zapatrywanie i stanowisko będzie wię- 
kszości komisyi administracyjnej i Sejmu co 
do tej kwestyi, 0 tem przesądzać przecież 
nie możemy. Panowiel Co do składu komisyi 
administracyjnej, to ta komisya, jak wszystkie . 
inne komisye, w stosunku do składu w Sejmie 
podług jakiejś pewnej normy bywa układaną. 

Wyobrażam sobie, że komisya dla spra- 
wy wyborczej taksamo nie będzie mieć in- 
nego składu jak inne komisye, co do sto- 
sunku głosów i jak komisya administracyjna. 
Ten motyw mię nie przekonuje. Jeżeliby 
komisya administracyjna przyszła do tego 
przekonania, że wskutek nawału innych 
wniosków nie jest wstanie zająć się tą spra- 
wą, to w komisyi administracyjnej przecież 
reprezentowane są wszystkie stronnictwa, 
można więc żądać, by komisya administra- 
cyjną sama postawiła wniosek, ażeby dla 
tych spraw osobna komisya została wybraną. 


Teraz chcę zwrócić uwagę na jedną 
okoliczność, która według mego przekonania 
jest bardzo wielkiej doniosłości. 


Mamy na porządku dziennym równo- 
cześnie wniosek komisyi administracyjnej 
w sprawie innych wniosków zmiany ordy- 
nacyi wyborczej postawionych. 

Wiem, że wielu z posłów nie godzi się 
na tego rodzaju załatwienie sprawy. Sama 
komisya, nie wątpię, że wobec tego, iż ten 
wniosek nowy w tej materyi, wniosek bar- 
dzo ważny, przez bardzo poważną grupę 
postawiony został, zechce później jednem 
i tem samem sprawozdaniem objąć oba 
wnioski i w tym celu ten wniosek posta- 
wiony dziś na porządku dziennym ma być 
z porządku dziennego usunięty. To tylko 
może się stać to uproszczenie w całej deba- 
cie, jeżeli odeszlemy wniosek do komisyi 
administracyjnej. І to jest motyw, który we- 
dług mego przekonania sianowczo przema- 
wia za odesłaniem wniosku do komisyi. 
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Chcecie wzmocnienia tej komisyi, to dobrze, sprawozdanie do komisyi administracyjnej i 
można do niej dać takich członków, którzy, tu stworzono osobną komisyę dla reformy wy- 
specyalnie tą sprawą będą się interesowali, ! borczej, rzeczywiście nad jednym i tym sa- 


Ale wywoływać pewne zamięszanie w de- 


mym przedmiotem dwie komisye by obradowa- 


batach przez utworzenie aowej komisyi, kie- ły, mogłyby być dwie dyskusye. Ale przecież 
dy jest równocześnie sprawa ta sama w in-|taksamo jak ten wniosek odesłany zostanie 


nej komisyi, tego Żadną miarą nie radzę 
i to się nie da według mego przekonania u- 
zasadnić tymi motywami, które tu Panowie 
przytoczyliście. 

Z tego powodu, nie dla jakiejś nie- 
chęci lub nienawiści dla tego wniosku, nie 
dla pogrzebania go, lub z innych powodów, 
tylko z czysto praktycznych względów znaj- 
duję, że wniosek powinien być odesłany do 
komisyi administracyjnej, którą należy w tym 
celu wzmocnić. 


Sekretarz. p. Urbański. Wnoszę zam-1l 


knięcie dyskusyi. 

Marszałek. Jest wniosek na zamknię- 
cie dyskusyi. 

Rozprawa ołwarta. Czy żąda kto gło- 
su? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, roz 
prawa zamknięta. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 


rękę podnieść. ( Większość). Dyskusya została | 


zamknięta. Do głosu zapisał się p. Skoły- 
szewski, udzielam mu głosu. 


Р. Skołyszewski. Wysoka Izbo! 


O ile z przemówień p. Stadnickiego i 
Pinińskiego mogliśmy się przekonać, wię- 
kszość Izby nosi się z wnioskiem pewnego 
rodzaju — że się tak z niemiecka wraże” 
„Riickzugue. 


Przypuszczam mianowicie z tych prze- 
mówień z jednego i drugiego, że sprawo 
zdanie: p. Garapicha zostanie napowrót ode- 
słane do komisyi. To jest 
„Riickzugem!« 


chyba pewnym 


Panowie chyba uważacie, że jak tym 
sposobem cała kwestya załatwioną została, 
w danej chwili załatwiona być nie może, że 
chyba innych argumentów wyszukacie i do- 
bierzecie, by ten sam Wasz krok — (bo spo- 
dziewaliśmy się go) -- jakoś lepiej umoty- 
wować. 

Jest to bądźcobądź wprawdzie mikro- 
skopijnie mała, ale zawsze pewna poprawa 
" i chcemy ją przyjąć chętnie do wiadomości. 
Ale został tu postawiony argument przez p. 
Stadnickiego i ten sam argument został ró- 
wnież wzmocniony przez p. Pinińskiego, że 
w danym wypadku wywołałoby się dwie 
dyskusye i że w danym wypadku mogą dwie 
komisye o jednej i tej samej sprawie obra- 
dować. Jeżeliby się ten wniosek odesłało, 
który jest dziś na porządku dziennym jako 


do komisyi administracyjnej, tak samo może 
być odesłany do już utworzonej nowej Ко- 
misyi retormy wyborczej. W ten sposób 
przecież uniknie się zupełnie dwóch dysku- 
syi i w ten sposób nie będziemy narażeni 
na to, że dwie komisye będą nad jedną i 
tą samą sprawą, nad jednym i tym samym 
przedmiotem obradowały. No, żebyście Pa- 
nowie w jednej kon:isyi uchwalili co innego 
— gdyby na to zeszło — a w drugiej co in- 
nego, o tem nie myślimy, tak naiwni nie 
jesteśmy. 


Wiemy о tem, że w tym wypadku bę- 
dziecie jednomyślni, gdyż rzeczywiście z Wa- 
szej solidarności, z Waszego całego kierunku 
co do tego możemy Was sobie za wzór brać, 
i od was uczyć się, jak z pewną celowością 
jak z pewną świadomością powinniśmy dążyć 
solidarnie do celu. Wiemy o tem. Ale proszę 
Panów, ten argument p. Stadnickiego z je- 
dnej strony i przez p. Pinińskiego z drugiej 
strony wypowiedziany jako jedyny argument, 
który ma daną sprawę umotywować, — ja 
nie wiem, może być że tylko mnie, ale o ile 
anam usposobienie ро tej stronie Izby, wno- 
sić mogę że także innych Panów nie prze- 
konuje. Dlatego musimy stać przy wniosku 
p. Vayhingera, a ponieważ uważam, że jeżeli 
ta sprawa zostanie załatwiona tak, jak pro- 
ponujecie, to będzie to pierwszym krokiem 
do pogrzebania całej sprawy, więc muszę wy- 
magać, aby rad tą sprawą odbyło się imienne 
głosowanie. 


Marszałek. Proszę Panów zająć miej- 
sca. Р. Skołyszewski postawił wniosek for- 
malny, aby głosować imiennie w kwestyi przy- 
dzielenia wniosku p. Vaybingera komisyj. We- 
dle $. 72. regulaminu o sposobie głosowania 
rozstrzyga marszałek, a tylko w kwestyach 
merytorycznych może Wys. Izba na wniosek 
30. posłów zażądać głosowania imiennego. 
Ponieważ kwestya ta, o którą chodzi nie jest 
kwestyą merytoryczną lecz formalną, przeto 
na podstawie $. 72. regulaminu wniosku р- 
Skołyszewskiego do poparcia podać nie inogę- 


Są przeto dwa wnioski: Jeden na ode- 
słanie wniosku p. Vayhingera do komisyi od- 
dzielnej, drugi na odesłanie go do komisyi 
administracyjnej. Ponieważ wniosek p. Sta- 
dniekiego jest poprawką do wniosku p. wnio- 
skodawcy, przeto podam naprzód do głoso- 
wania wniosek р. Stadnickiego, potem wnie- 
sek p. Vayhingera a jeśli wniosek p. Sta- 
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dnickiego uzyska większość, podam do gło- | 


sowania jego drugi wniosek o pomnożenie 
komisyi adininistracyjnej o 4. członków. Kto 
przyjmuje wniosek p. Stadnickiego o odesła- 
nie wniosku p. Vayhingera do komisyi admi- 
nistracyjnej zechce powstać. (Po obliczeniu). 
Jest głosów 71. Proszę о próbę przeciwną. 
(Po obliczeniu). Jest głosów 48, zatem wnio- 
sek p. Stadnickiego jest przyjęty. Р. Sta- 
dnicki postawił wniosek na powiększenie ko- 
misyi administracyjnej o 4. członków. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu 
со do tego wniosku? (Мі). Gdy nikt głosu 
тів żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje wniosex p. 
Stadnickiego, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Stapińskiego o polecenie Wydziałowi krajo- 
wemu, aby na najbliższej sesyi sejmowej prze- 
dłożył projekt mowej ustawy łowieckiej. 
(AU, 474). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Stapiński. 

Р. Stapiński. Ponieważ ta sprawa była 
tu niedawno przedmiotem dyskusyi a nie 
wątpię, że jeszcze będzie, bo komisya wróci 
z tem do Sejmu, więc ja dziś nie zabieram 
czasu na uzasadnianie mego wniosku, tylko 
proszę, aby go odesłać db komisyi admini- 
зігасу)пе). (Brawa ze strony posłów lewicy.) 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
кое rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 


Teraz następuje pierwsze czytanie wnio- 
sku p. Krempy z projektem ustawy znoszącej 
ustawę o obszarach dworskich. (AU, 475.) 


б Do uzasadnienia wniosku ma głos р. 
Krempa. 


Р. Krempa. Wysoka Izbo ! 


- Do różnych utyskiwań ludności wieśnia- 
czej należy także to, iż większość sejmowa 
ме dopuszcza uchwał do tak ważnych postu- 
latów, jak połączenie obszarów dworskich 
2 gminami. 


„ Już tu w tej Izbie (bodaj byłbym osta- 
tnim) podnosiły się głosy posłów-włościan, 
Jak p. Potoczka i głosy posłów z lewicy, jak 
р. Rutowskiego i p. Buynowskiego, domaga- 
Jące się zaprowadzenia w Galicyi z Wiclkiem 
Księstwem krakowskiem, projektu ustawy o 
połączeniu obszarów dworskich z gminami. 
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Ostatnim z wnioskodawców, jeżeli się 
nie mylę, był poseł Buynowski, który w ro- 
ku 193 domagał się wydania ustawy, aby 
obszary połączono z gminami, i mimo to do 
dziś sprawa tak ważna nie postąpiła ani o 
krok naprzód. 

To też, otrzymawszy z gmin listowne 
prośby, postanowiłem także ) ja mym wnio- 
skiem pourgować Wydział krajowy jako go- 
spodarza kraju, ażeby nareszcie zajął się tą 
tak ważną sprawą, jaką jest połączenie ob- 
szarów dworskich z gminami. 

Już to czas najwyższy, skoro połączenie 
to samo przez się, się wytwarza, kiedy to 
w obecnej dobie obszary dworskie w bardzo 
wielkiej części nikną, a co gorsza, dostają się 
w ręce żydowskie, którzy na tej ziemi sami 
nie pracują — dalej przy parcelacyach, jakie 
się odbywają przy pomocy różnych spekulan- 
tów, na rzecz prawdziwych rolników włościan, 
ażeby już nareszcie o tem stanowczo po- 
myślano. 


Dla kilku magnatów, nie można a na- 
wet nie powinno się podtrzymywać odrębno- 
ści obszarów dworskich. Nie przeczę, Że był 
czas, kiedy to właściciel obszaru, mógł być 
zależnym od gminy, która dla Pana z dworu 
byłaby może za przykrą. Sądzę, że ten czas 
niepowrotnie minął. Na tyle jest oświaty 
wśród ludu, że o antagonizmie ani marzyć 
nam nie wolno. 

Nie ulega wątpliwości, że wcieleniem 
obszarów dworskich do gmin, wzmocni się je 
tak pod względem ekonomicznym, społecznym, 
a szczególnie pod względem narodowym. 


Udział inteligentnego właściciela obsza - 
ru dworskiego nie może pozostać bez wpły- 
wu na włościan, jeżeli, rozumie się będzie 
pracował dla dobra ogółu, jak to już 
dzisiaj w niektórych miejscowościach, acz- 
kolwiek rzadko, ale się trafia. 

Mógłbym wskazać fakta, iż dzisiaj, 
mimo, że obszary dworskie są ustawowo od- 
rębne i mają odrębną administracyę, wło- 
ścianie wybierają nawet radnymi  życzli- 
wych właścicieli dóbr. 

Nie można znów wyprzeć się, iż Рапо- 
wie z obszarów dworskich nie potrzebujecie 
gmin i tychże ustug, które gmina świadczy. 
Owszem, za wiele się od gmin wymaga, bo- 
daj wspomnieć o kwestyi policyjno-ogniowej. 
it. d. 

A więc jeżeli obszary dworskie potrze- 
bują gminy, jest to wielce niesprawiedliwem, 
aby gminy same ponosiły ciężary i by tako- 
w. były wyzyskiwane na rzecz dworu. 

W dzisiejszych czasach, kiedy wspólna 
praca tak na punkcie narodowym, jak i rol- 
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niczym wreszcie ekonomicznym jest konie- 
czną, byłoby bardzo na czasie, aby projekt 
ustawy, który pozwoliłem sobie przedłożyć 
Wysokiej Izbie przyjętym został. 

Uważam Wydział krajowy za jedyną 
Władzę, która jest powołana, aby materyały 
co do tego zebrał i na następnej sesyi z gotową 
ustawą przed Sejm przyszedł. 

I dlatego kończąc moje uzasadnienie 
proszę рої względem formalnym o odesłanie 
mego wniosku do Wydziału krajowego, jako 
komisyi, który gotową ustawę przedłoży na 
następnej sesyi. 

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek  Ко- 
misyi, zechce rękę podnieść ( Większość). Jest 
przyjęty : 

Wracam teraz do 4-tego p. porządku 
dziennego którym jest: 


Pierwsze czytanie wniosku рр. Skoły- 
szewskiego i Maryewskiego w sprawie obwa- 
łowania Wisły. 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p 
Skołyszewski. 


P. Skołyszewski: W roku 1903 mia- 
nowicie 12. łipca tego roku, klęska powodzi 
dotknęła zachodnią Galicyę a z niej naj- 
silniej okolicę Krakowską. Wówczas to Wy- 
dział krajowy nie czekając na inicyatywę 
poselską, ale uznając ważność sprawy, przed- 
łożył zaraz na pierwszem posiedzeniu Wys. 
Izby sprawozdanie i projekt ustawy zdążają- 
cej do podwyższenia wału regulacyjnego 
Wisły pod Krakowem w tym celu, aby przy- 
najmniej w przyszłości podobne katastrofy 
i klęski od ludności odsunąć. Przedłożenie 
to Wydziału krajowego zostało na posiedze- 
niu Sejmu 24. października 1903. jedno- 
głośnie uchwalone. Wówczas mieliśmy wszel- 
kie prawo spodziewać się, że rzecz tak spra- 
wiedliwa, tak wielkością klęski połączonej 
ze stratami gospodarczemi, finansowemi i sa- 
nitarnemi usprawiedliwiona, doczeka się 
prędkiego załatwienia, że sprawa ta na żadne 
trudności, na żadne przeszkody i szykany ze 
strony Władz rządowych nie zostanie nara- 
żoną. 

Zwłaszcza, że klęska pod Krakowem 
dotknęła ludność głównie z powodu lekko- 
myślności i błędów organów technicznych 
rządowych. Już bowiem w r. 1696 ludność 
wiejską nad Wisłą, zalewana co kilka lat, 
skazana na niepewność życia i mienia, po- 
stanowiła założyć spółkę wodną, do której 
miała się przyczyniać jedną tizecią częścią 
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kosztów, połączonych z obwałowaniem Wi- 
sły. Projekt, zdążający da przeprowadzenia 
tej budowy został przez Wydział krajowy 
wykonany, i w myśl ustawy został odesła- 
ny do Namiestnictwa. Niestety! W tym 
wypadku zapatrywania jednej i drugiej wła- 
dzy nie były zgodne. Wydział krajowy, 
trzymając się dat, jakie nastręczył wielki 
wylew Wisły w r. 1813, żądał, ażeby wały 
były wyższe ponad ówczesny najwyższy stan 
wody przynajmniej o 50 centymetrów. Є. k. 
Namiestnictwo wychodziło z innego zapatry= 
wania; powiedziało, że koszta byłyby wów- 
czas za wysokie, a trzymając się inaych dat 
hydrograficznych, orzekło, że największy 
przepływ wynosi 2.350 metrów kubicznych, 
gdy przeciwnie Biuro melioracyjae Wydziału 
krajowego obliczyło daleko wyżej, bo na 
3.200 metrów kub. 


Namiestnictwo, opierając się na tych, 
o wiele niższych datach, odmówiło zatwier- 
dzenia projektu Wydziału krajowego — a 
prawdopodobnie także ze względów natury 
finansowej. — Wydział krajowy i strony in- 
teresowane, nie mając wyboru, przystały na 
propozycyę c. k. Namiestnietwa. W ten spo- 
sób wały zostały usypane. Lecz przyszła 
powódź z r. 1903, powódź, której wysokość 
była wprawdzie niższa o przeszło 1 m. od 
powodzi z r. 1813, a mimo to okazało się, 
że wały są za niskie, za słabe, tak, że 
woda w niektórych miejscach się przez wały 
przelewała, wyrządzając pomiędzy Podgórzem 
a Кіероїотісаші z jednej strony, a pomię- 
dzy Krakowem a granicą państwa z drugiej 
szkody w kwocie 2,800.000, nie licząc 
szkód, poniesionych w budynkach, inwen- 
tarzu i w zdrowiu lłudzkiem, nie licząc 
szkód miast Podgórza i Krakowa. 


Ро tej ciężkiej klęsce, klęsce, która 
przeszło dwa tysiące rodzin do ruiny do- 
prowadziła, spodziewała się ludność wiosek 
nad Wisłą położonych, że przecież jest to 
ostatnia próba, która ją dotknęła, zwłaszcza, 
że projekt ustawy, który zdąża do .podwyż- 
szenia wałów nadwiślańskich, został przez 
Wysoki Sejm jednomyślnie przyjęty 
projekt, który chyba i przez Wysoki Rząd 
przychylnie przyjętym być powinien. 


Wychodząc bowiem z założenia, że 
jeżeli szkody powstały z błędów organów 
techn cznych rządowych, ewentualnie z po” 
wodów oszczędnościowych, dojść się mu-1 
do wniosku, że pokrycie spowodowanych 
temi stratami szkód, że wogóle naprawę 
wadliwej, a nawet rekonstrukcyę takiej би» 
dowy przedewszystkiem є. k. Rząd ponosić 
powinien, 


— 
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Jędnak wówczas Wydział krajowy sta- 
nął na umiarkowanem stanowisku i nie do- 
їнаваї się wyłącznej pomocy ze strony c. k. 
Rządu, lecz przyjął, że Wisła ma pod Krako- 
wem charakter rzeki górskiej, który to cha- 
rater został tak ze strony władz technicz= 
nych austryackich jak i pruskich stwierdzony, 
określił projektem ustawy że koszta z budo- 
wą połączene poniesie w 509/, kraj, a w 569/, 
państwo. — Treść tej ustawy jest zapewne 
Sz. Panom znaną, a motywa, które powodo- 
wały ustawodawcą są te, że terena nad rze- 
kami górskiemi położone są nadzwyczaj 
szczupłe, wynoszą bowiem zaledwie kilkaset 
metrów do kilku kilometrów, wskutek czego 
ponoszenie З, części kosztów przez właści- 
cieli nadbrzeżnych gruntów byłoby nader 
uciążliwem a częstokroć nawet niemożliwym 
ciężarem. Ludność mogła się spodziewać, że 
w końcu tu pierwszorzędnej wagi sprawa z0- 
stanie przecież załatwioną, gdyż ona ze swej 
strony uczyniła wszystko, co tylko mogła, już 
w r. 1896, założyła spółkę wodną w celu 
usypania wałów, zgodziła się na to, ażeby 
"Про część kosztów z budową tą połączonych 
ponosić — -w końcu ponosiła koszta, które 
były dla niej. nadzwyczajnym ciężarem, a któ- 
re w r. 1903 okazały się wsku'ek mylnego 
obliczenia, zupełnie daremnemi ; wskutek te- 
go poniosła klęski, które cyfrowo nawet obli- 
czyć się teraz nie dadzą, a które możnaby 
było ominąć .. 


Ludność mogła się s: odziewać, że spra- 
wa ta zostanie jak najszybciej załatwiona 
z wszelkiemi dla niej ' ułatwieniawi, gdyż 
w przeciągu 11 lat zdarzyły się sześciokrotne 
powodzie, a to w r. 1893, 1894, 1897, 1899, 
1902 i 1903. Mogła się ona słusznie spo- 
dziewać, że podwyższenie wałów w К' йси 
nastąpi, ponieważ wskuts*k mylnie obliczonej 
niwelety wałów w powiecie wielickim powodź 
w r. 1903 zniszczyła dwa tysiące i kilkaset 
rodzin doszczętnie. 


Ta ludność mogła się spodziewać, — 

w końcu raz pomyślnego załatwienia swych 

zabiegów, chociażby z uwagi, że gdy koszta bu- 

dowy według kosztorysów wynosiły 2,880.000 

or., to jednorazowa szkoda przeszło 2,800.000 
oron wynosiła. 


„Ludność w końcu mogła się cieszyć 
nadzieją ziszczenia swych próśb i błagań, je- 
żeli brała pod uwagę 'to, co miało miejsce 
po klęsce powodzi w Tyrolu, po której u- 
chwalono d. 11. lipca 1888, ustawę pod- 
wyższono o 750/, mocą której nastąpić 
miała  regulacya rzek  tyrolskich ze 
szkatuły państwowej, który to udział pań- 
stwa kwotę 13,600.000 K wynosił. Mimo to 
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1903 nikt spodziewać nie mógł. Mianowicie, 
że z powodu nieporozumień pomiędzy wła- 
dzami technicznemi Wydziału krajowego, a 
władzami technicznemi Namiestnictwa, cała 
sprawa uległa nieporządanej, dotychczas 
nieukończonej zwłoce — gdyż gdy jedne 
władze techniczne obliczały przepływ wody 
pod Krakowem na 2.250 metrów kub., dru- 
gie orzekły, że przepływa tam w czasie naj- 
wyższego stanu wody 3.700 do 3.880 m. 
kub. Jedne władze orzekły, że obwałowanie 
"powinno być podwyższone о 1 metr ponad 
wysokość z r. 1908 — zapatrywaniem władz 
drugich było, że sprawa ta wymaga nowych 
studyów. Wskutek tego sprawa ciągle się 
odwleką. W przeszłym roku nie została za- 
łatwioną i dziś też stoi tak, jak stała. 


W budżecie krajowym mamy na ten 
cel tak w r. 1904 jak i 1905 rubrykę od- 
powiednią — ale cóż pomogą najlepsze za- 
miary i starania, jeżeli nie można takowych 
w czyn. wprowadzić ? 


Ażeby udowodnić to, com powiedział, 
pozwolę sobie przytoczyć daty, zebrane 
w obu sprawozdaniach Wydziału krajowego 
o melioracyach z r. 1904 i 1905. Świadczą 
one, jakiemi to drogami, zaułkami każda 
sprawa przechodzić musi, na ich biurkach 
rozmaitych referatów spoczywać, od ilu u- 
podobań lub przewidzeń osobistych jest za- 
leżną, nim ostatecznie załatwioną zostanie. 

I tak: Wydział krajowy odnosi się do 
Namiestnictwa pismem z dn. 26. lutego 1904 

o І. 2.408 z zawiadomieniem, że sprawa 
przez Sejm załatwioną została. Namiestnictwo 
pismem z d. 27. maja t. г. do І. 11.988 
odnosi się napowrót do Wydziału krajowe- 
go, — następnie znowu Wydział krajowy 
pismem z d. 9. lipca 1904 do 1. 66.816 od- 
nosi się do Namiestnictwa, później zostaje 
zwołaną Komisya reambulacyjna i wychodzi 
reskrypt ministerstwa z 22. maja 1904 do 
1. 3.101, i wskutek tego Wydział krajowy 
odnosi się jeszcze raz do Namiestnictwa pi- 
smem z 29. kwietnia 1905 1. 36.290. Na 
tem na zazie historya sprawy się kończy. 


Jaki będzie dalszy przebieg tej sprawy, 
о tem chyba wiedzą tylko bogowie. 

Ale natomiast pożyteczną będzie rzeczą 
dowiedzieć się o tem, co władze same w tej 
sprawie myślą, czy uważają ją za rżecz na- 
głą, która powinna być szybko przeprowa- 
dzoną. 

I tak proszę Panów w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego o biurze melioracyjnem 
z r. 1905 str. 4 powiedziano tak (czyła): 


Zamknięcie prawego wału nadwiślań- 


Jednak stało się, czego się po powodzi w r.lskiego w Podgórzu i Płaszowie, o którego 
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wykonanie odniósł się był Wydział krajowy 
odezwą z d. 15. kwietnia 1904 l. 37 762 do 
c. k. Prezydyum Namiestnictwa, uznali także 
delegaci c. k. Ministerstwa roln'ctwa i spraw 
wewnętrznych w protokole reambulacyjnym 
z d. 7. kwietnia 1905 za sprawę niecierpią- 
cą zwłoki; a ponieważ uchwalony przez Wy- 
soki Sejm d. 24. października 1908 projekt 
ustawy o podwyższeniu wału nadwiślańskiego 
między Podgórzem a Niepołomicami nie u- 
zyskał jeszcze Najwyższej sankcyi, ani też ro- 
kowania z c. k. Ministerstwem skarbu co 
do subwencyonowania tego przedsiębiorstwa 
z państwowego funduszu melioracyjnego nie 
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uzasadniony, trzeba nałożyć także pewien 
procent wydatków i na spółkę wodną. 

To jest, proszę Panów, zapatrywanie 
ściśle austryackie, zapatrywanie się na spra- 
wę tylko pod kątem fiskalnym. Urzędnik 
austryacki zdaje się nie może nigdy inaczej 
patrzeć na sprawę, nie muże jej ogarnąć ze 
stanawiska użyteczności publicznej, ze stano- 
wiska wyższego, ale tylko ze stanowiska 
tiskalnego. 

W danym wypadku, skoro była spółka 


wodna i strony się już przyczyniły do kosz- 
tów budowy i uczyniły ze swej strony 


zostały ukończone, postawili ci delegaci wnio | Wszystko, ażeby się od klęski powodzi ochro- 


sek, ażeby koszta budowy wału w Podgórzu 
i Płaszowie pokryte zostały z funduszu ob- 
wałowania utworzonego ustawą z d. 26. 
września 1900 Dz. u. kraj. Nr. 101. 


A więc sprawa nie cierpi zwłoki, tak 
bowiem ocenili ją na miejscu znawcy, pole- 
cając, pokryć koszta choćby tymi funduszami, 
które na razie są do dyspozycyi! 


A pomimo tego sprawa ta do dziś dnia 
nie jest wykonaną. 


A jakże ta sprawa obecnie się przed- 
stawia i gdzie się znajduje? 

Obecnie, proszę Panów, sprawa stoi 
znowu па odmiennem stanowisku. Już nie 
ma sporu technicznego, gdyż w końcu spór 
między Wydziałem krajowym z jednej strony 
a c. k. Namiestnictwem z drugiej strony 
został przez c. k. centralne biuro hydrogra- 
ficzne rozstrzygniętym. , 


Centralne biuro hydrograficzne na pod- 
stawie przedłożonych mu dat oświadczyło, 
że minimalny przypływ wysokiej wody w r. 
1813, ewentualnie maksymainy stan wody, 
jakiego możemy się pod Krakowem spodzie- 
wać wynosi 3.300 metrów kubicznych, a więc 
przeszło o 1.000 metrów więcej, aniżeli są- 
dziło c. k. Namiestnictwo. 


Sprawa techniczna jest więc na razie 
załatwioną i zdawałoby się, że wreszcie po 
tem ostatecznem osądzeniu centralnej wła- 
dzy technicznej, mianowicie biura hydrogra- 
ficznego, ostatecznie załatwioną zostanie. 

A cóż się dzieje? Komisya reambula- 
cyjna powiada; 

Ja tu widzę już jakieś wały, na jakiej 
podstawie zostały wzniesione ? 

A no, istnieje spółka wodna. 


Jest spółka wodna powiada — 
w takim razie rzeka nie ma charakteru rze- 
ki górskiej, a wobec tego stosunek procen- 


towy 50%, państwo, a 50%, kraj nie jest! 


nić, ale biurokratyzm austryacki chce jesz- 
cze coś wydusić od tej biednej ludności, 
chce wydusić od niej choćby grosz ostatni 
mimo, że w ostatnich 3 latach była 6 razy 
topioną, mimo, że już sama dała, co miała 
dać, mimo swej nędzy i niedostatku. 


Czyż podobne postępowanie nie zasłu- 
guje na krytykę najsurowszą ? 

Podobne postępowanie oburzyć musi 
do głębi ludność nad Wisłą mieszkającą, 
podobne postępowanie musi zmusić repre- 
zentanta tej ludności w tym Wysokim Sej- 
mie, jeżeli chce być ich rzecznikiem, ich 
głosem w tej Izbie, aby tę sprawę napiętno- 
wał, tak jak na to zasługuje i wykazał, że 
w taki sposób postępować nie można. Taki 
bowiem sposób postępowania musi wywołać 
niezadowolenie, musi zmobilizować żywiały 
niezadowolone, musi wywołać zwrot w kie- 
runku rajradykalniejszym. 


Ale proszę Panów sprawa ta nietylko 
w obecnym czasie była podnoszoną, nietylko 
teraz domagano się jej załatwienia, już da- 
wniej starano się pchnąć ją na odpowiedne 
tory. 


Już w r. 1904 przy rozprawie, która 
miała miejsce dnia 3. listopada 1904 po 
przemówieniu p. Bobrzyńskiego, hr. Łoś od- 
powiedział, dowodząc, 26 (czyła). „Zresztą 
Ministerstwo rolnictwa reskryptem z 27/5 
1. 11.988, zezwoliło na wykonanie wałów na 
obu brzegach, Wisły od Krakowa i Podgó- 
rza w dół aż do ujścia Białuchy z tym do- 
datkiem, że wały mają być o 50 em. wyż- 
sze ponad najwyższy stan wody w r. 1908. 


Dlaczego Wydział krajowy z tego ze- 
zwolenia nie skorzystał o tem Namiestnictwo 
nie ma wiadomości. 


Wprawdzie później na posiedzeniu in- 
nem w tej samej kadencyi. mianowicie na 
posiedzeniu z 11. listopada 1904 p. komisarz 
rządowy był tak łaskaw, (aby się najpul- 
chniej wyrazić) (Wesołość) i wyjaśnił, że ów 
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reskrypt Namiestnictwa z 27. maja 1904 L. 
11.988 odnosi się tylko do prawego brzegu 
Wisły. 

Na tej podstawie po przemówieniu p. 
wiceprezydenta Namiestnictwa zabrał głos 
p. Maryewski i postawił rezolucyę, która 
również jednogłośnie przyjętą została. Rezo- 
lucya ta opiewa (czyta): 

»Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w r. 1905 przystąpił do budowy wałów 
na prawym i lewym brzegu Wisły, od wału 
kolejowego w dół rzeki. 


Były zatem przy każdej sposobności 
podnoszone z naszej strony żądania, żądania 
należycie uzasadnione, żądania, które nawet 
Żadnego uzasadnienia nie potrzebowały, by- 
ły domagania się, które dowodzą, że z na- 
szej strony zrobiono wszystko, aby daną 
sprawę naprzód pópchnąć. 


Nie brakło inicyatywy, gdyż wyszła ona 
od naszej najwyższej magistratury krajowej, 
przypominaliśmy sprawę na każdym kroku, 
przypominaliśmy ją ciągle a pomimo tego 
sprawa stoi do dziś dnia niezałatwioną! 


Wyrobiło się o nas zdanie, że my je- 
steśmy narodem miękkim, łatwo zapalnym, 
palącym się w krótkim przeciągu czasu o- 
gniem nadzwyczaj bujnym ale słomianym. 


Wówczas, kiedy ta klęska dotknęła lu- 
dność zachodniej. połaci kraju, kiedy roz- 
maite alarmujące wieści wskazywały na gro- 
zę wypadków, kiedy owe straszne piętrzące 
się fale stały nam wszystkim przed oczyma, 
wówczas wszyscy od razu byliśmy jednego 
zdania, że trzeba pomocy. Ale kiedy fale 
Wisły trochę opadły, kiedy klęska powodzi 
. była mniej widoczną, kiedy te pola zalane 
wodą zaczęły się zielenić i pamięć o tej ka- 
tastrofiie zaczęła się powoli zacierać. 


A przecież nam nie wolno zapominać 
0 tem, Że w kraju naszym, gdzie klimat 1 
wszystko, co z klimatem się łączy, a więc 
opady atmosferyczne mogą każdej chwili 
zgotować podobną katastrofę! 


Wszak nie ma u nas stoków górskich 
odpowiednio zalesionych, któreby zatrzymy- 
wały część opadów atmosferycznych. 


Jeżeli mieliśmy dwa lata suche, w któ- 
rych można było najmniejszym kosztem wy- 
konać potrzebne roboty, to nie wolno nam 
zapominać, że już najbliższy rok przynieść 
nam może znowu klęskę powodzi, nie mo- 
żemy wiedzieć, czy ta powódź nie zatopi tej 
ludności, która chce się od klęsk ucbronić. 
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lać się na argumenta, któreby miały Was 
przekonać o tem, jak ważną jest ta sprawa 
iw jak szybkim tempie powinna być zała- 
twioną, ale przytoczę: to, co w dniu 18. li- 
pca 1908 można było wyczytać wszędzie 
w dziennikach, przytoczę treść doniesień te- 
legraficznych, które wychodziły z owego kra- 
ju płaczu i lamentów wówczas powodzią 
spowodowanych (czyła): 


»Straszne sceny rozgrywały się w Za- 
krówku, Dębnikach i Ludwinowie. Woda po- 
zalewała tam domy po dachy, tak, że ludzie 
chronili się na strychy. Władze gminne stały 
jtam zupełnie bezradne. Pomoce niosło staro- 
stwo podgórskie«. 


Albo druga depesza (czyta): 


„Klęska powodzi w rozmiarach dawno 
,niebywałych nawiedziła Podgórze jak również 
powiat podgórski i wielicki w okolicach nad- 
brzeżnych. Upraszam o łaskawy zasiłek z fun- 
duszów krajowych dla ciężko dotkniętych 
powodzian. Pomoc gminy nie wystarcza. 
Maryewski*. 


W innym znowu telegramie mogliśmy 
wówczas wyczytać, że rozpacz wśról matek 
i dzieci była po prostu ogromną, że w nie- 
których gminach sięgała woda wyżej 5 me- 
trów ponad poziom ziemi, tak, że jedyną 
ochroną był już nie strych, ale wierzch 
dachu. 


I wówczas, kiedyśmy mieli tak silny 
argument, kiedyśmy mieli tak silne przykła- 
dy, przykłady tak odstraszające, wówczas 
po owych przykładach, dzieją się takie rze- 
czy, które zmusiły nas z kolegą Maryewskim 
do postawienia naszego wniosku. 


Dlatego też sądzę, że dalszych argu- 
mentów, silniejszych motywów, silniejszych 
zwrotów nie będę potrzebował używać, aby 
„Szanownych Panów prz konać o potrzebie 
uchwalenia rezolucyi, którą tu w pierwszej 
części naszego wniosku ośmieliliśmy się 
jwspólnie tak do Wysokiego Rządu jak i до 
Wysokiego Wydziału krajowego wystosować. 


Są jednakże i inne sprawy związane 
z tą właśnie sprawą, które tu również w kil- 
ku choćby słowach będę się starał przed- 
stawić. 


Jeżeliby który z Panów zadał sobie 
сиди i pracy i zechciał zbadać, co w nie- 
których miejscach było powodem klęski po- 
|wodzi, to przekonałby się, że w wielu wy- 
,padkach woda przelewała się przez koronę 
wału, musieliby się również przekonać, że 


Przypuszczam — proszę Panów, że nie częstokroć przyczyną powodzi była mała wy- 
potrzebuję udowadniać, nie potrzebuję wysi- | trzymałość wałów. 
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U nas proszę Panów oblicza się bar- 
dzo pięknie teoretycznie, że wysokość wału 
zastosowaną być winna do przepływu wody. 
Ale niestety, w praktyce ludzie co innego 
widzą, a mianowicie, że wytrzymałość wału 
nie stoi w prostym stosunku do jego wyso- 
kości. W r. 1908 sam wynotowałem sobie 
2 daty: i tak Biskupice radłowskie: Wał 
wodny przerwany. Wiosna pod Szczucinem : 
gminy padły ofiarą na wiosnę przerwanego 
wału. Płaszów — wał przerwany mimo ra- 
tunku ludności. 


Na cóż więc zdadzą się owe kunszto- 
wne obliczenia i trudy, jeśli wał później 
zostaje mimoto usunięty, bo wytrzymałość 
jego jest niedostateczna. Tu żadna teorya nie 
potrafi kwestyi rozwiązać, tu musi praktyka, 
której niestety mamy tak wiele — przyjść 
w pomoc teoryi. ; 

Nie chcę nużyć Panów technicznymi 
wywodami. Krótko więc zaznaczę, że wy- 
trzymałość wału oblicza się tem, że skoro 
z jednej strony działa napływ ciężaru wody, 
z drugiej ciężar siły ziemi. Jedna siła idzie 
w kierunku pionowym, druga w kierunku 
poziomym, otóż z tych dwóch sił bierze się 
siłę wypadkową i wedle niej oblicza się wy- 
trzymałość. 


7 murem ochronnym kwestya jest bar- 
„dzo prosta, bo wiemy, że mamy do czynie- 
nia z materyałem zupełnie spoistym, i jeśli 
tylko mur jest dobrze zbudowany i teorya 
należycie zastosowana, to mur z pewnością 
ochroni się przed naporem wody, chyba, Że 
materyał z biegiem czasu zwietrzeje, dlatego 
trzeba go poddawać kontroli, ewentualnie 
tu i ówdzie naprawić. Jeśli jednak bierze 
się materyał z ziemi, to sprawa jest zupełnie 
inna. 


Ziemia jest luźną masą, która może 
być w jednem miejscu więcej spoistą, w dru- 
giem jednak bardzo luźną. Zależy to od ja- 
kości gruntu, jaki dana gmina ma do dys- 
pozycyi. W gminach o ziemi gliniastej wał 
będzie więcej spoisty, a zatem wytrzymal- 
szym, w gminie jednak, która ma tylko zie- 
mię piaszczystą, wał okaże się mniej spo- 
istym. Niech wał stoi kilka dni pod wodą, 
to wnet rozmoknie i zaczyna coraz więcej 
wody przepuszczać. 


Woda jako element nie znający żadnego 
spoczynku, wyżłabiając powoli małe kawałki, 
potem coraz większe może doprowadzić do 
tego, że ten wał wkrótce staje się błotnistym 
i szlamistym, że więc naporu wody więcej 
wytrzymać nie może. Wydział krajowy wy- 
chodzi z założenia, że wał ochronny nie po- 
winien być do niczegu innego używanym jak 


27. pażdziernika 1905, 


do zbioru trawy, nie powinno się zaś nim 
przechodzić a tem mniej przejeżdzać. Tym- 
czasem — pozwólcie Panowie sobie to po- 
wiedzieć właśnie, że przez przeprowadzenie 
koroną wałów drogi, Sprawa rozwiązanaby 
być mogła, gdyż to uczyniło by wały więcej 
spoistemi a tem samem dość wytrzymałymi. 
Wisła płynie u nas z zachodu na wschód, 
do Wisły jednak wpada mnóstwo drobniej- 
szych rzeczek. Jeśli się obwałowuje Wisłę, 
to temsamem musimy obwałować i te dro- 
bniejsze rzeczki. Jakże są domy budowane 
po wsiach? Wiadomo że koło takiej rzeczki, 
bo znając użyteczność wody, każdy chce mieć 
dom swój blisko niej. 


Niechże zostanie w nocy przerwany wał, 
to w takim razie klęska powodzi nietylko 
wyrządzi szkodę w zbiorach i inwentarzu, 
ale także zatopi ludzi. 


Pozwolę sobie zacytować opis na- 
ocznego świadka, który był wówczas podczas 
powodzi. Z tego przekonacie się Panowie, że 
u nas np. w gminie Brzegach w powiecie 
wielickim, wał w 3ech miejscach pękł z po- 
wodu zbyt małej spoistości materyału. To 
jest zanotowane, nawet o której godzinie, 
i tu również jest uwaga, wypowiedziana wów- 
czas na miejscu, że w razie gdyby to nie- 
szczęście stało się w nocy, to z gminy Brze- 
gów, ani jeden człowiek byłby nie uszedł. 


Jeżeli rzecz się tak ma, to czyż jest 
rzeczą racyonalną trzymać się ciągle tej 
teorytycznej zasady i ciągle na niej jeździć, 
zamiast trzymać się rzeczywistości i uwzglę- 
dnić żądania, które się ze wszystkich stron 
kraju podnoszą. 

Zasiadając w sejmowe; Komisyi gospo- 
darstwa krajowego miałem możność czytania 
w zeszłym rokn petycyi, które na rękę hr. 
Zdzisława Tarnowskiego wniesione, zostały, 
(który przecież żadnej agitacyi w tym kie- 
runku nie rozwijał) a w których to petycyach 
w sposób bardzo stanowczy włościanie- doma- 
gają się również tego samego, czego znów 
ja z innej okolicy domagam się w imieniu 
włościan mego powiatu, które również mó- 
wią, że jedynem wzmocnieniem wału będzie, 
jeżeli koroną tego wału pójdzie droga. 

Wiem dobrze o tem, że przez to koszta 
budowy będą.wyższe, gdyż korona wału musi 
być wyższą. W danym wypadku droga 
będzie wymagała utrzymania, co również ko- 
sztownem będzie. Ale pytam się, czy lepiej 
jest wydać więcej i mieć coś, co odpowiada 
danemu zadaniu, czy wydać mniej i być па» 
rażonym na klęskę powodzi. 


Na posiedzeniu Sejmu z 3. listopada 
r. 1903, p. Bobrzyński motywując swój wnio” 


= 
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sek obwałowania górnej Wisły, powiada, że 
po drugiej jej stronie, tj. po stronie pruskiej 
jest ubezpieczenie w formie drogi bitej od 
wału ochronnego, a po stronie polskiej, 
(zwraca się do Rusinów) jeżeli Panowie wo- 
licie, po stronie galicyjskiej, dzieje się zu- 
pełnie inaczej. Ale teraz mógłby ktoś przy- 
toczyć; dobrze, droga taka może być prowa- 
dzona koroną wału ochronnego Wisły, gdy 
tymczasem koroną wałów rzeczek drobnych 
prowadzoną być пів może. Rzeczywiście, 
gdyż tam, na wałach Wisły, stosunki techni- 
czne na to pozwalają, gdyż łuki, które Wi- 
sła zakreśla, są wielkie, i taka droga mo- 
głaby oddać wielkie usługi włościanom, jako 
środek komunikacyjny. 

Ale 2-gie pytanie, co będzie z tymi in- 
nymi wałami, które obwarowują te drobniej- 
sze rzeki. Na nich droga prowadzić się nie 
da. Otóż tu zdążam do ostatniego ustępu 
wniosku, że brak nam oprócz odpowiednio 
przeprowadzonych wałów, brak nam także 
odpowiedniej straży powodziowej. 


Jeżeli ktokolwiek był w czasie wzbie- 
rania wody w gminie na wylew narażonej, to 
mógł widzieć, jakie tam wówczas panuje bez- 
hołowie, jaki zamęt, jaki brak ładu i po- 
rządku, a w takim razie musiałby sobie po- 
wiedzieć : dziwię się, że wśród takich sto- 
sunków większe jeszcze nieszczęścia się nie 
dzieją. 

Panowie! Jeśli konieczność ochrony 
przed pożarami została powszechnie uznaną, 
które przecież z początku obejmują tylko je- 
den budynek, a dopiero później się rozsze- 
rzają, to jakże ta ochrona powinna być uzna- 
ną wobec nieszczęścia powodzi, która prze- 
cież obejmuje równocześnie kilka, kilkanaście, 
i kilkadziesiąt kilometrów ! 


Tu przecież akcya powinna być celowa, 
z góry obmyślana i w pewne prawidła ujęta. 
Tu pozwolę sobie przeczytać jeden ustęp o- 
pisu Dra Larysz Niedzielskiego (czyła): 

Nie było ani komu się bronić, ani czem. 
U nas w Brzegach na wałach Seraty i Za- 
bawki było kilkudziesięciu ludzi i tyleż ło- 
pat, pięć siekier, trochę kołków i deszczek. 
Przez cały ten czas nie widziałem ani jednej 
łódki, sprowadzono dopiero d. 13. zrana tj. 
post factum dwie łódki z Wieliczki. Ludność 
w niektórych gminach zachowywała się wprost 
obojętnie. 


Duia 11. w sobotę wieczorem, stan był 
już groźnym, katastrofa niewykluczoną. Wo- 
dy przepuszczało czem raz to więcej, wały 
Ją przepuszezały i rozmakały, trzeba je było 
utykać sianem, nadsypywać ziemią. Na ма- 
łach Seraty, z Wieliczki w Brzegach po- 
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stawiono na noc straże. W południe 12-go 
nastąpiła katastrofa. Wał w Płaszowie pękł. 
Woda zaczęła równocześnie napełniać miej- 
sca między wałami. Wody wśród wałów (rze- 
czki Zabawki) zaczęły groźnie przybierać, 
wały czem raz to więcej rozmakać i kruszyć 
зів, ratunek wobec niewielkiej ilości ludzi, 
znużonych całodzienną pracą, stawał się co 
raz trudniejszym i rozpaczliwszym. 


O godz. 8 zapaliliśmy na wałach latar- 
nie; w Brzegach zapalono 4 pochodnie. Do- 
latywał nas szum z Płaszowa. 


O i17/, rozwarła się czeluść na рга- 
wym wale Zabawki na łuku ku Brzegom. Po 
3 zrana zobaczyłem przez szkła dwie jeszcze 
nowe paszcze rozwarte w prawym brzegu Se- 
raty, może na 50 em. szeroko buchające wo- 
dospadami, Na szczęście wał nie pękł we wsi 
Brzegach, byłby zburzył i uniósł domy, a 
Brzeżan, zwłaszcza wśród nocy doszczętnie 
wytopił*. 


Panowie, jeżeli wobec klęski takiej, 
która od szeregu lat ciągle się powtarzała, 
nie zdawaliśmy sobie sprawy z akcyi ratun- 
kowej, to pozwólcież, jeżeli ja z tym wnio- 
skiem wystąpię, prosząc, żeby Wydział kra- 
jowy uchwalił jakieś statuta, któreby miały 
moc obowiązującą we wszystkich wioskach, 
narażonych na klęskę powodzi i мечів któ 
rych utworzonąby być miała straż powo- 
dziowa, do której każdy mieszkaniec wioski 
| musiałby należeć. 


Jeżeli pozwoliłem sobie w sprawie, któ- 
ra w głównych zarysach jest już załatwioną, 
tak długo przemawiać, to darujcie Panowie, 
ale zważcie, że przemawiam w imieniu tej. 
ludności, która żyje ciągle pod grozą wyłe- 
wów, która uważa usunięcie tego stanu za 
sprawę życia i mienia, dla której nowa klę- 
ska powodzi byłaby zupełną ruiną finansową 
ludności, która ma prawo domagać się, ażeby 
sprawa ta została raz załatwioną, ażeby wre- 
szcie usunąć to oburzenie, które obecnie 
wśród ludności słusznie się nagromadziło. 
(Brama i. oklaski). 


Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie mego wniosku do komisyi wodnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu w sprawie formalnej?  (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość) Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie Komisyi admi- 
nistracyjnej o wnioskach: posła Stapińskiego 
o zaprowadzenie bezpośrednich, powszech- 
nych, równych bez kuryi wyborów do Sejmu 
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krajowego i posła Oleśnickiego w sprawie 
zmiany statutu krajowego i sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej. 


Przed udzieleniem głosu p. sprawozda- 
усу, zażądał głosu do porządku dziennego p. 
Stadnicki. 


Udzielam mu głosu. 

P. Stadnicki. Nie z powodu, który, 
przemawiając ostasni raz przy wniosku p. 
Vayhingera, przytoczył p. Skołyszewski, ale 
jedynie z powodu, który przytoczyłem prze- 
mawiając za odesłaniem do komisyi admini- 
stracyjnej, pozwolę sobie uczynić wniosek, 
aby Ekscelencya pan Marszałek usunął z dzi- 
siejszego porządku dziennego sprawozdanie 
komisyi administracyjnej, a równocześnie 
pozwolę sobie wyrazić życzenie, aby w da- 
nej chwili Ekscelencya Pan Marszałek to 
sprawozdanie komisyi administracyjnej na 
porządku dziennym umieścić zechciał. 


P. Oleśnieki. Proszu o hołos. 


Marszałek. W kwestyi porządku dzien- 
nego ma głos p. Oleśnicki. 


Р. Oleśnicki, Wysoka Pałato ! 


Ja imepem moich towarysziw  polty- 
cznych wneseniu grafa Stadnickoho riszuczo 
sia sprotywłaju. My żdały 2 roki na totu 
chwylu, kotru prynis nam nynisznyj poriadok 
dnewnyj i пе łysz my żdały, ałe cłyj kraj, 
ciła suspilnist, kotra kwestju reformy wy- 
borczoji uważaje za kwestju perworjadnu i 
duże aktualnu. Oiże wnesenie grafa 
dnickoho maje na ciły widniaty nam sej mo- 
żnosty zabrania hołosu w tak ważnij sprawi 
i z toji pryczyny musymo  wneseniu 
riszuczo sia sprotywyty. Panowe  riszyłyśte 
wnesenie o reformi wyborczoj, kotre wyjszło 
nyńka z liwej storony sej Pałaty, widosłaty 
do komisji administracyjnoji. Riwnoż zacho- 
dyt obawa, szczo i to sprawozdanie, jakie 
nyńka je na porjadku dnewnym, widosłane 
bude do komisji administracyjnoj. 
misja administracyjna je tradycyjnym hrobom 
dla toho roda spraw ; wsi znajemo, szczo 2 
roki hrebała ti dwa wnesenia; chtoż da 


jrektywu, jesły ona wysłuchaje opiniu 


Sta- | 


Otże Ко-! 
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skusyji nad tym wneseniem komisyji admini- 
stracyjnoji, kotre tutka w naszych rukach 
łeżyt. 


To wnesenie komisyji administracyjnoji, 
kotre teperka  predłożene zistało, zowsim 
ne prejudykuje tomu wneseniu, kotre nyńka 
zistało postawłene i widosłane do toji samoji 
komisyji; a musymo z tym bilszym natyskom 
nastawaty na se, szczoby teper buła nam 
dana możnist zaznaczyty maszi pohlady i 
stanowysko w tij sprawi, bo ne majemo 
w komisyji administracyjnij żadnoji reprezen- 
taeyji i skazano meni prywatno, szczo i 
pry pomnożeniu czysła człeniw a "/, діа ru- 
skoho posła miscia ne bude. 


(Р. ks. Bohaczewski. Słuchajte 1) 
Otże z uwahy, szczo w w sprawi kar- 


dynalnobo znaczinia, kotra nas peredowsim 
obchodyt, bude sia radyty o nas bez паз, 
tym bilszyj majemo interes pry tij debati 


generalnij naszi pohlady zaznpaczyty i du- 
maju, szczo dla Sojmu, dla komisyji ne bude 
bez pożytku, jesły ona bude mała pewnoju dy- 
wsich 
czasti tij Pałaty. Dla tij pryczyny sprotywla- 
ju sia wneseniu p. Stadnickoho i  proszu 
FKkscelencyju Marszałka, szczoby totu tak 
ważuu sprawu z poriadku ne usuwaw: 


(Brawa). 


Marszałek. Głos ma poseł Stapiń- 
ski. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo ! 


Ja także sprzeciwiam się wnioskowi p. 


tomu | Stadnickiego z tego powodu, bo nie wyobra- 


żam sobie, ażeby panowie z komisyi admi- 
nistracyjnej zechcieli sami sobie ubliżyć i to, 
co wczoraj uznali za niedopuszczalne, | dziś 
uznali za potrzebne do zmiany. Sądzę, że 
uchwała komisyi administracyjnej i referat 
p. Garapicha nie jest wcale lekkomyślnie po- 
wziętą uchwałą, ale jest uchwałą po długiem 
zastanowieniu się komisyi, administracyjnej 
i dlatego, będąc przekonanym, że panowie; 
zasiadający w komisyi, sprawę tak uchwalili 


nam otże gwarancyjeju, szczo my w tij ko-| po dojrzałej rozwadze, nie chcę im sprawić 


rotkij sesji budemo mały 'sprawu reformy 
wyborezoj na porjadku dnewnym ? 


Zachodyt oprawdana obawa, szczo to 
wnesenie seho roku świtła Bożoho w бі) 
Pałati bilsze ne obaczyt a wproczim, jesłyby 
nawit wnesenie komisyji administracyjnoji, 
kotre my nyńka majemo peredłożene, mało 
buty szeze raz widosłane do jakoji nebud, 
komisyji, to dumaju, szczo toho roda wnese- 
nie powynen JE, p. Marszałok piddaty рід 
hołosowanie i riszenie ро perewedemiu dy- 


tej przykrości, by dziś musieli zamienić tO 
co wczoraj uchwalili. 


J)rugim powodem, dla którego sprzeci” 
wiam się stanowczo temu wnioskowi, jest ten, 22 
sprawa w każdym razie ulegnie zwłoce й 587 
dzę, że w sprawie tej zwłoka być nie Po” 
wiuna. Sądzę, że oświadczenie naczelmków 
władzy autonomicznej i rządowej w Кіа? 
naszym dane deputacyi, że cała dyskusyż» 
jaka się toczy, powinna była przekonać Ра- 
nów, że sprawa ta jest bardzo aktualną. 
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Wolę ażeby sprawa ta załatwioną zo- 
stała dziś aniżeli jutro; niech kraj dziś już 
wie, czego się ma od Panów spodziewać. 
Każda chwila zwłoki jest tylko zaognieniem 
sytuacyi, a nie jej złagodzeniem. Sądzę że 
będzie korzystniej, ażeby dziś sprawę tę tak, 
czy owak załatwić. 


Jestem przekonany, że dyskusya, przy 
której będą miały wszystkie stronnictwa mo- 
żność zabierania głosn i złożenia ośw:adcze- 
nia, przyczyni się niewątpliwie do uspokoje- 
nia umysłów i zatamowania akcji. 


„_ Nie wyobrażam sobie, żeby komisya ad- 
ministracyjna mogła przyjść z innymi wnio* 
skami, ale wyobrażam sobie, że, gdyby każdy 
z członków tej Wysokiej Izby zabierał głos 
1 powiedział, jak się zapatruje i w ten spo- 
«sób dało się autorom wniosków sposobność 
do oświadczenia się, że tego zdania nie po- 
dzielają, że się na zmianę ordynacyi wybor- 
czej nie zgadzają, że wtenczas dałoby się 
możność odjęcia tego odium, jakie dziś ku 
nam jest zwrócone. 


._. Nie wyobrażam sobie, żeby komisya ad- 
ministracyjna faktycznie mogła przyjść ze 
sprawozdaniem 0 wniosku p. Vayhingera 
w ciągu tej sesyi. 


„Panowie chcecie w przeciągu dwóch ty- 
godni załatwić tak ważny, stosunki poszcze- 
gólnych warstw ludności na niekorzyść gmin 
zmieniający wniosek p. Vayhingera! 

„ _ Dla załatwienia tej sprawy potrzebuje- 
cie Panowie nie dwóch tygodni, ale o wiele 
więcej czasu, do tego potrzeba długich prace 
przygotowawczych, dat i t. d., natomiast ta 
Sprawa, która nam teraz została przedłożo- 
ną, jest już dziś dojrzałą, więc niech przyj- 
dzie na porządek dzienny. 


Na zakończenie niech mi wolno będzie 
Zauważyć, że na początku posiedzenia było 
Was 32, a teraz, kiedy przychodzi do głoso- 
PE: jesteście Panowie w komplecie. (Bra- 


. 


Marszałek. Głos ma p. Czartoryski. 


P. Czartoryski. Wysoka Izbo! 


М Nie można przesądzać merytorycznego 
В ін tej kwestyi, ani tej, którą poru- 
> і Ronny p. Vayhinger. Więc wedle 
Pó aminu nie wołno mi o nich mówić, bo 
Chodzi о formalną stronę tych wniosków. 
nie się zdaje, że powinniśmy z naszymi ża- 

MI poczekać do dyskusyi merytorycznej. 
(P. Stapiński. 


* Wszystko musi mieć 
swój koniec !) i 


Ja tak samo sądzę, że wszystko musi | 
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mieć swój koniec, a także i ta dyskusya for- 
malna. 


Myślę, że jest bardzo naturalną rzeczą, 
żeby wniosek p. Vayhingera był łącznie (а- 
ktowany ze sprawą, będącą obecnie na po- 
rządku dziennym i dlatego zgadzam się 
z wnioskiem p. Stadnickiego, do którego 
chciałbym dołączyć jeszcze ten dodatek, żeby 
komisya zdała sprawę z obydwu spraw je- 
szcze w bieżącej sesyj, a mianowicie w 14 
dni od dziś licząc. 

Marszałek. Muszę oświadczyć, że wnio- 
sek р. ks. Czartoryskiego jest pod względem 
formalnym odrębnym wnioskiem i nie mogę 
go uważać za dodatek do wniosku p. Sta- 
dnickiego, bo wniosek р. Stadnickiego opie- 
wa, żeby Izba sprawę tę z dzisiejszego po- 
rządku dziennego usunęła. [Innej myśli we 
wnioska p. Stadnickiego nie było. 


Wniosku zatem p. ks. Czartoryskiego, 
razem z wnioskiem p. Stadnickiego nie mogę 
połączyć, gdyż pod względem formalnym do- 
tyczy zupełnie innej kwestyi. 


Udzielam głosu p. Głąbińskiemu. 


Р. Głąbiński. Wysoka Izbo! 


Pragniemy i życzymy sobie, ażeby wnio- 
sek, który (п uzasadniał p. Vayhinger, był 
rychło i poważnie traktowany i żeby jeszcze 
na tej sesyi był przedłożony do decyzyi Wy- 
sokiemu Sejmowi. 

Wskutek tego muszę stanowczo się 
sprzeciwić wywodom p. Stapińskiego, który 
już z góry chce przesądzić sprawie i z góry 
Żąda odroczenia tej sprawy do najbliższej 
вевуї. 

Nie chodzi mi o to, ażeby ta sprawa 
rzeczowo została zaraz zadecydowaną i dla- 
tego wnoszę na przyjęcie wniosku p. Sta- 
duickiego o cofnięcie z dzisiejszego porządku 
dziennego tej sprawy a wnoszę w tej inten- 
cyi, iż sądzę, że także wniosek p. Czartory- 
skiego zostanie przyjęty. 

Proszę o przyjęcie tego wniosku, o po- 
ważne i rychłe traktowanie naszego wniosku 
a ręczę, że i wnioski tamtej strony, która 
dziś jest rozdrażnioną, zostaną przynajmniej 
w części załatwione, jeśli Wysoka lzba do 
naszych wniosków przychylić się zechce. 


Marszałek. Głos ma p. Piniński. 


P. Piniński. Wysoka Izbo! 


Mam wrażenie, że p. Stapiński skorży- 
stał ze sposobaości, ażeby objawić swoje 
niezadowolenie. Wiem bardzo dobrze, iż nie 
było to dla niego niespodzianką, że zmiana 
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ta w. porządku dziennym nastąpić ma. Mó- 
wiłem przecie o tem przed chwilą z nim. 
Mnie się jednak zdaje, że jest to rzeczą zu- 
pełnie naturalną, żeby wnioski, tyczące się 
tej samej kwestyi przydzielone zostały do 
tej samej komisyi, przez eo się wcale jeszcze 
nie przesądza załatwieniu ich 


Przecież to jest tak naturalne, jak tylko 
może być. Myślę, żeście Panowie się rozgnie- 
wali, boście sobie powiedzieli, że trzeba się 
rozgniewać przy tej sposobności, ale Sejm 
do tego motywu w tej sprawie nie dał. Przy- 
znaję się, że jestem zupełnie za myślą p.| 
Czartoryskiego i jestem także tego zdania, 
że o tej jednej sprawie komisya administra- 
cyjna ma zdać sprawozdanie, nim Sejm zo- 
stanie odroczony, i suponuję, że jednem 
sprawozdaniem obejmie ona pierwszą i dru- 
gą kwestyę, ponieważ obie w wielu punktach 
z sobą się łączą. Jak komisya administra 
cyjna będzie uważała za stosowne postąpić, 
tego nie wiem, ale też nie wiem, czy ko 
niecznie będzie musiała słuchać p. Stapiń- 
skiego. Komisya będzie wzmocniona przez 
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prace Izby, owszem złożyliśmy dowody prze- 
ciwne, bośmy niektóre wnioski nasze uzasa- 
dniali tylko 10 słowy. Jeżeli jednak Izba 
w ten sposób z żądaniami ndszemi będzie 
się obchodziła jak teraz, to otwarcie również 
powiem, że my nie mamy żadnego interesu 
w  przyczynianiu się do wydatności prae 
Sejmu, owszem obowiązkiem naszym będzie 
stanąć wręcz w poprzek tym pracom. Dla- 
tego, abyśmy się przekonali, co mamy zrobić, 
chcemy, żeby ta sprawa dziś jeszcze była 
traktowana. Nie uchwalajcie Panowie pono- 
wnego jej odroczenia, bo my wiemy, со to 
znaczy; Panowie postępując w ten sposób 
z naszemi najistotniejszemi, najkardynalniej - 
szemi żądaniami, nie możecie i od nas Żądać 
na przyszłość lojalności. 

Marszałek. Czy żąda 
głosu? 


P. Czartoryski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Czartoryski. 


P. Czartoryski. Jestem bardzo zgodli- 
wy i nie chcę się spierać, ale mój, wniosek 


jeszcze kto 


4 członków; jak oni się będą na rzecz|co do 14 dniowego terminu ma racyę bytu. 


zapatrywali, to trzeba im zostawić. Sądzę, 
Że w najprostszy sposób doszlibyśmy do re- 
zultatu, gdybyśmy tylko wyrazili życzenie, 
żeby p. marszałek postawił kwestyę wybor- 
czą na porządek dzienny jeszcze przed 
odroczeniem sesyi. Zresztą jest mi to oboję- 
tne, skoro wniosek p. Czartoryskiego już 
został postawiony; ja ze swej strony będę 
głosował za tym wnioskiem, żeby w ciągu 
tej sesyi sprawozdanie zostało przedłożone, 
zmodyfikowałbym go jednak w ten sposób, 
żeby nie ograniczać komisyi do 8 lub 10 
dni, lecz tylko polecić to jej, aby przedłoży- 
ła sprawozdanie jeszcze w tej sesyi, która 
jak mam nadzieję, niespodzianie odroczoaą 
nie będzie. 

Marszałek. Czy żąda 


jeszcze kto 
głosu ? х 


Р. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


P. Stapiński. Dla nas nie jest wcale rze- 
czą obojętną, kiedy sprawa reformy wybor- 
czej przyjdzie na porządek dzienny, bo jak 
wiadomo, do załatwienia jej potrzebna jest 
kwalifikowana większość w Sejmie. My 
wprawdzie wiemy, Że Panowie chwilowo 
jesteście w komplecie, ale jeżeli ta sprawa 
przyjdzie na koniec sesyi, pustki w Sejmie 
będą jeszcze większe, niż były niedawno. 
Następnie otwarcie mówię: ani JE. Marsza- 


14 dni od dziś, to znaczy 10 listopada — 
otóż dajmy na to, żeby to sprawozdanie 
przyszło przed budżetem, i że potem budżet 
nastąpi, to mamy już i naturalny koniec 
sesyi. Dlatego też chciałbym określenia ter- 
minu i usilnie proszę komisyę administracyjną, 
żeby terminu tego dotrzymała. 


P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Piniński. 


P. Piniński. Poprawkę swą cofam i 
przyłączam się do wniosku p. Czartory 
skiego. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su pod względem formalnym ? (Makt.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. 

Podam naprzód do głosowania wniosek 
p Stadnickiego, który opiewa: 

(czyta): 

Izba uchwala usunięcie sprawozdania 
powiższego z porządku dzisiejszego posie: 
dzenia. 

Kto ten wniosek przyjmuje, zechce po” 
wstać. (Większość). Jest przyjęty. 

Obecnie jest wniosek p. ks. Czartory” 
skiego, który, nawiązując do uchwały Izby; 
którą wniosek p. Vayhingera i towarzyszy 


łek, ani nikt z Panów nie może powiedzieć, | został odesłany do komisyi administracyjnej 
żebyśmy w ciągu tej sesyi czyto przemowa- | żąda, by Izba uchwaliła polecenie do komisy1 
mi czy innymi sposobami starali się utrudnić | administracyjnej, ażeby sprawozdanie swoje 


. 
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o tych sprawach w przeciągu dni 14 Sejmo- 
wi przedłożyła. 


Kto przyjmuje ten wniosek, zechce po- 
wstać, (Większość). Jest przyjęty. 

Obecnie przyjmuję do wiadomości wy- 
rażone przez p. Stadnickiego życzenie, aże- 
bym sprawę, która dziś została usunięta z po- 
rządku - dziennego, postawił na porządku 
dziennym ponownie wtedy, kiedy przedłożo- 
ne zostanie sprawozdanie komisyi administra- 
cyjaej o wniosku р. Vayhingera. To życzenie 
przyjmuję do wiadomości i do niego się za- 
stosuję. 

Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o stanie szkół średnich za r. 1904/1905. 
(Aleg. 477). A 


Sprawozdawca poseł Stanisław Tarnow- 
ski ma głos. 
. Sprawozdawca p. Stanisław Tarnow- 
ski (zaczyna czyłać sprawozdanie). 


Bekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
Jęty. Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. Stanisław Tarnow- 
Ski (сеціа): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


. 1. Sprawozdanie с. k. Rady szkolnej 
krajowej na rok 1903/1904 przyjmuje Sejm 
do wiadomości. 


II. Wzywa się c:.k. Rząd, ażeby za- 
kładał nowe szkoły średnie ze szczególnym 
względem na okolice, które ich najbardziej 
potrzebują. 


III. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby oprócz 
zakładania nowych szkół średnich, zastanowił 
Się nad niezwykłym, a jednostronnym napły- 
wem młodzieży do gimnazyów, i tak przez 
Szybsze zakładanie szkół z kierunkiem pra- 
śtycznym, jak przez inne uregulowanie upra- 


27. października 1905. 2129 


miocie przywrócenia nauki religii do egza- 
minów dojrzałości, zaprowadzenia w gimna- 
zyach obowiązkowej nauki historyi kraju ro- 
dzinnego i ustanowienia lekarzy szkolnych, 
nietylko dotąd nie uwzględnił i w życie nie 
wprowadził, ale nawet nie dał na nie żadnej 
odpowiedzi. Р 

У. Wzywa się с. k. Radę szkolną kra- 
jową, żeby obmyśliła środki, któreby zapo- 
| biegły uczęszczaniu młodzieży szkolnej na 
przedstawienia teatralne dla niej niesto- 
Sowne. 

Znaczna liczba petycyi, a mianowicie: 

Petycya І. 2.637 s. 1.924 mies:kańców 
powiatu limanowskiego o założenie szkoły 
realnej w Limanowej. 

Petycya miasta Nowego Sącza І. 2.803 
s. 2.068 o założenie szkoły realnej tamże. 


Petycya obywateli gmin Zasania i Gar- 
barzy o założenie gimnazyum na Zasaniu 
w Przemyślu |. 2.623 s. 1.910 i 90 petycyi 
o założenie gimnazyum z językiem wykłado- 
wym ruskim w Brzeżanach, 65 petycyi o za- 
łożenie gimnazyum z językiem wykładowym 
ruskim w Samborze, załatwione są tem ва- 
mem. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu ? 


Р. Oleśnicki. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


Р. Qleśnicki. Wysokij Sojme! 


W poperednych rokach korystały my, 
ruski posły z nahody debaty nad szkołamy 
serednymy takoż і w tim napriami, szczoby 
wyskazaty naszi zahalni pohlady па sprawu 
szkilnyctwa bez ohladu na jeho nacionalnu 
cichu, dyskutowaty nad potreboju reform 
w tim szkilnyctwi i stawyły w tim napriami 
naszi rezolucji. Sym razom obmeżytyś inu- 
symo na obhoworenie naszych praw i potreb 
nacionalnych na poły seho szkilnyctwa, na 
pidnesenie żadań ruskoho naroda, szczo do 
szkoły serednoji, bo majemo w tim naprija- 
mi tilko materyału, szczo wypownyt win sam 
soboju ramy naszoji debaty i naszych promow 
w tim predmeti. 


Sprawa szkilnyctwa serednoho jest dla 


wnień uczniów szkoły takie kończących, za- | nas ne łysz w najwysszim stepeny ważnoju, 
pobiegł szkodliwym skutkom, jakie dla mło-|ałe ona jest w naszim kraju sprawoju na 
dzieży kończącej uniwersytet, mógłby wywo-|skriś politycznoju, traktujeś aa wsich tocz- 
łać nadmiar, kandydatów na ograniczorą licztę kach zi stanowyska politycznoho i шу otże 
розді, w zawodach wymagających studyów |riwno i seho stanowyska ne możemo spuska- 
gimnazyalnych, względnie uniwersyteckich. ity z uwahy. Se ricz wproczim pryrodna. 


„IV. Wzywa się с. k. Rząd, ażeby му- | Tam, de dwi narodnosty borjut sia zi 
Jaśnił powody, dla których wielokrotnie po- soboju o panowanie nad krajem, o wpływy” 
wtarzanych rezolucji Wys. Sejmu w przed- w.jeho uprawi, o nadanie semu krajewy swoho 
281 
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nacyonalnoho charakteru, tam ne może buty 
ani dla odnoji, ani dla druhoji riwnodusznym, 
kilko rik-riczno inteligencyi wyprodukujut 
narodowi szkoły seredni i jakie obrazowanie, 
jakie wychowanie  inteligencya zi  szkił 
tych wynese, boż nichto inszyj, jak taja inte- 
ligencya postawyt kontygent borciw o іебо 
polityczni prawa, nichto inszyj, jak łysze ona 
zapownyt mista w kraju, zajme stanowyska 
urjadowi i pubłyczni i riszyt о charakteri 
nacyonalnim kraju. 


Dla toho borba o szkołu, a poredwsim 
o szkołu serednu staje odnoju z perszych i 
hołownych toczok probramy kożdoho naroda, 
predmetom najbilszoji dbałosty i jak najsta- 
rannijszych zachodiw jeho pohtykiw, dla toho 
narid kożdyj na tereni seho szkilnyctwa stre- 
myt zdobuty i skripyty swij perszyj stan 
posidania. 

Dokazom toho виб choczby ti podiji, 
jaki widbuwajut sia na terytorji zemel pols- 
kych w derżawi rosyjskij. Perszyj probłysk 
swobody zrodyw tam sejczas borbu o szkoły, 
a pytanie szkilne, jako perszyj postulat roz- 
budywszoho sia żytia politycznoho stoit i dosy 
tam na perszim płani polskoji akcyi i zaj- 
maje najbilsze interesu zahału. 


Podibni projawy baczyły my i w poli- 
tycznij istoryi naszoho kraju. Wid perszoho 
probłesku politycznoji swobody wid r. 1848 
rozpoczynajeś u nas borba o szkołu serednu, 
z poczatku perechylajeś w borbi tij pobida 
na storonu Rusyniw. Patent cisarskij i ге- 
skrypt ministerski z 9/5 1848, z 4/12 1848 
i 8/1 1849 zaporuczajut ruskomu narodowy 
prawo do szkił serednych na jeho spokon- 
wicznyj terytoryi, na zemły Czerwonoji Rusy, 
odnak piźnijsze skripłenie politycznoho sta- 
nowyska Polakiw, prowornist” ich mużiw der- 
żawnych i katastrofy polityczni ditknawszi 
Avstriju, perechylajut pobidu w tij borbi na 
storonu polsku, a pobida taja dowerszajeś 
zakonom z 22/6 1867 wwodiaczym jazyk wy- 
kładowyj polskij wi wsich szkołach serednych 
kraju, a widdajuczym ruske szkilnyctwo se- 
redne na łasku i nełasku hałyckoho Sojmu. 

Zakon z 22/6 1867 se akt wysoko po- 
litycznyj, se wykrana Polakiw ważnijsza wid 
Racławyć, dla Rusyniw probrana strasznijsza 
wid Beresteczka i ne darmo zajawyw pos. 
Kaczała pry debati nad tym zakonom dnia 
31/12 1866: „wnesok komisyi, je to cyrograf 
na ubytie Визу". 

Zakon sej buw prjamoju konsekwen- 
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Protyw seho zakona wymirene wnese- 
nie nasze postawłene na zahalne domahanie 
ciłoho naroda ruskoho na tij sesji sojmowij, 
kotroho sudbu ne tiażko predwydity, kotre 
odnak ne zijde nikoły z prohramy najkardy- 
nalnijszych postulatiw ruskoho naroda i z po- 
rjadku dnewnoho seji pałaty. Rezultatom se- 
ho zakona buło, dla połskoji narodnosty ro- 
zwij szkilnyctwa, pidnesenie nauky, zbilszenie 
z kożdym rokom czysła inteligencyi — dla 
naroda ruskoho postawyw win tiażku zaporu 
na dorozi rozwytku, kotra łysze neznaczno- 
mu czysłu ruskoji mołodiży pozwołyła kory- 
staty z nauky w szkołach serednych, a re- 
prezentacyju rusku w tim sojmi zasudyw za- 
kon sej па dowbolitnu tiażku borbu o szkoły 
seredni, w kotrij zdobułyśmy w protiahu lit 
40 załedwo czotyry szkoły, bo lwiwska ru- 
ska gimnazya, uznana wże w zakoni z т. 
1867, znaczyt” desiat* lit borby peresiczno 
kosztuje nas zdobutie odnoji szkoły serednoji 
na naszij zemły рій kryłamy awstrijskoji 
konstytucyi. (Głosy: Słuchajte, słuchajte). 


Se upoślidżenie tiażkie ruskoho naroda 
na poły szkiłnyctwa nahladno predstawłajut 
cyfry łeżaczoho pered namy sprawozdania 
Rady szkilnoji krajewoji. Mołodiż ruska sta- 
nowyt piśla poślidnoji konskrypcyi, koły do 
Polakiw  doczysłyt sia ludnist  żydiwsku 
49:209/, ludmst' polska z żydiwskoju 54.57'/ę 
wseji ludnosty kraju. Tymczasom | 54:079/, 
Polakiw i Żydiw maje 47 szkił serednych, 
42:20, Rusyniw maje ich łedwo 5 — abo 
inaksze, odna szkoła polska prypadaje na 
80.000 Polakiw a odna ruska szkoła na 
620.000 Rusyniw. 


Wychodyt otże, szcze Rusyny powynni 
proporcyonalno do swojej łudnosty maty ne 
5 ałe minimum 37 szkił serednych szczoby 
można howoryty pronacyonalni sprawedływosty 
i równomirnist na poły szkilnyctwa. Nawit 
jakby my brały pid rozwahu ne czysło na- 
sejenja а czysło dijstno zapysanych do szkił 
serednych uczennykiw oboch narodnostyj, to 
koły w roci szk. 1903/904 20.664 uczenn)- 
kiw Polakiw (z Żydamy i Rusynamy łatyń- 
skoho obriadku) mało 46 serednych szkił, to 
4557 ueczennykiw Rusyniw mało łysze 4 szko- 
ły seredei, abo inczymy słowamy, wypadała 
odna szkoła polska na 449 uczennykiw, 
a odna ruska aż na 1139, otże nawit, na tij 
pidstawi nałeżało sia Rusynam w r. Szk. 
1903/04 szczonajmensze 10 szkił а w sim 
roci pewno znaczno biłsze. Dla dopownenia 


cyjeju polityky pryniatoji todisznym prawy- |obrazu upoślidżenia Rusyniw na біт poły, 


telstwom awstrijskym protiw Rusyniw, prja- 


dodaty potreba, szczo z pomiż 11 realnych 


moju konsekwencyjeju słiw Beusta: „o skilzo'szkił w kraju, ani odna ne maje ruskoj wy- 
Rusyny w Hałyczyni istnuwaty majut, se po- kładowoj 1cowy, chocz dejaki łeżat w czysto 
łyszajeś hałyckomu sojmowy do poriszenia*, ' ruskych okołyciach, pr. w Sniatynszczyni 24- 
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dla 7:369/, polskoho nasełenia (z Rusynamy 
łatyńskoho obriadku) w tamosznij realnoj 
szkoli zawedeno polsku wykładowu mowu. 


Ta ne łysz miż ruskymy a polskymy 
szkołamy serednymy zachodyt taka straszna 
dysproporcya; — dysproporcya taja istnuje 
w zahali miż szkołamy serednymy w zahid- 
nij a schidnij czasty kraju tak, szczo polska 
terytorya kraju w zahali znaczno bilsze 
w szkoły ti jest wyposażena, jak ruska. 


Bo koły zachidna Hałyczyna z 23.842 
km. kwadr. prostoru, a 2,501.769 meszkańcia- 
my maje odnu szkołu serednu na 1.083 km. 
i 113.716 meszkanciw, to w wschidnoj z 54.650 
km.kwadr,i4,812.171 meszkańciamy prypadaje 
odna szkoła seredna na 7.707 km. kw. i 150.432 
meszkanciw, wczyślajuczy w to wże i pry- 
watnu gimnaziju w Chyrowi. Z toho zistaw- 
łenia wychodyt, szcze wschidnij Hałyczyni na- 
łeżyt sia nyni szczo najmensze 10 nowych 
szkił serednych. Sia krywdiacza riżnycia ші? 
oboma czastynamy kraju wychodyt szcze riz- | 
kijsze, koły zi schidnoj wyjmemo takyj kom- 
paktnyj centr, jak Lwiw z 10 szkołamy ей 
rednymy. Тоді pobaczymo wełyczezni połozy 
schidnoj Hałyczyny, jak powity: a) Sokal, 
Rawa ruska, Czesaniw, Kaminka, Łowkwa, 
Joworiw, Mostyska, Ногодок z prostorom 
9264 km. kw.i 718.837 meszkańciamy ; b) Zba- 
raż, Skałat, Terebowla, Husiatyn, Czortkiw, 
Borszcziw, Zaliszezyky, Horodenka z prosto- 
rom 6568 km. kw. i 680.701 meszkańciamy, Ko- 
siw, Peczeniżyn, Nadwirna, Bohorodczany, 
Kałusz, Dołyna, Żydacziw z prostorom 9.722 
km. kw. i528.543 meszkańciamy, wsi ti weły- 
czezni połozy, razom bilszi jak ciła zachidna 
Hałyczyna, a kożda z mych okremo bilsza 
wid dejakych koronnych krajiw w Awsteiji, 
jak Saleburg (z 7.153 km. kwadr. i 192.763 me- 
szkańciamy, 82620 maje 3 seredni szkoły). 
Szleska (z 5.147 km. kw. i 680.333 meszkańcia- 
my, szcze maje 11 serednych szkił) Krajina 
(z 9.995 km. a 508.150 meszkańciamy, szczo 
maje 7 serednych szkił) a majże riwna Bu- 
kowyni (z 10.441 km. kw. i 750.195 meszkań- 
ciamy, szczo maje 7 serednych szkił) ne ma- 
jut ani odnoj serednoj szkoły. 


Z toho dalsze wychodyt, szeczo koły 
w zachidnij Hałyczyni mist iz serednymy 
szkołamy jest 13, to u schidnij w dwoje bil- 
szij, tilko 16 — czerez te u zachidnij Наїу- 
czyni poodynoki szkoły widdałeni miż soboju 
21--68 km. a u schidnij Hałyczyni najmen- 
sze widdałenie 37 km. (Peremyszi, Jarosław) 
a dochodyt do 122 km. (Ternopil-Sniatyn) 
ро szczo koły na рговіогі щі? Riaszewom 
a Krakowom (145 km.) striczajemo aż 6 se- 
rednych szkił, pomiż Lwowom a  Stanisła- 
wowom prostori mało menszim (115 km.) | 
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abo miż Ternopołem a Sniatynom (122 km.) 
nema odnoj serednoj szkoły. Na бі) sesyi 
sojmowij postawłeno wnesenie o zasaowanie 
nowych szkił ruskych serednych. But misce- 
wosty, de potreba ich neobchodyma i peku- 
cza. Do tych miscewostyj nałeżał Bereżany, 
de czysło ruskoj mołodiży z poczatkom roku 
szkilnoho 1905/06 do 311, Sambir, de czysło 
se wynosyt nyni 262, Stryj de wynosyt 249. 
Riwnoż konecznym jest otworenie ruskych 
gimnazyj w  okresnotiach, kotri jak wyższe 
wykazano na terytoriach bilszych jak mnohi 
ciłi kraji koronni, ne majut ani odnoj szkoły 
serednoj, a kotrych nasełenie jest w znaczno 
pereważajchzij czasty ruske. 


Obowiazkom Rady szkilnoj krajewoj — 
kotra rik—riczno szezedro wyjednuje u Pra- 
wytelstwa zasnowanie potribnych szkił pol- 
skych, kotra dorohoju sej iniciatywy spowo- 
dowała w tiahu poślidnych dwoch lit kreo- 
wanie dewiat szkił serednych polskych (VI i 
i VII. gimnazya u Lwowi, szkoła realna u 
Lwowi i Krakowi, gimnazii w Tarnowi, Ria- 
szewi, w Nowim Torzi i szkoły realni 
w Śniatyni i żywey) — a seho roku kreo- 
wanie gimnazij w Miełcu i Sokały —  obo- 
wiazkom sej Rady szkilnoj bude  prychodyty 
— doky istnuje zakon z 22/6 1867, pered 
Sojm z inicyatywoju tworenia szkił sere- 
dnych ruskych tak, szezob sia sprawa ne bu- 
ła obmeżena na prywatnu iniciatywu ruskych 
posłiw, bo wid najwyższoj magistratury szkil- 
по) peredowsim majemo prawo żadaty bez- 
storonnosty tam, de chodyt о nauku i pro- 
świtu. 


A w perszim riadi nałeżyt stremity do 
zakładania gimnazyj, a w schidnij Hałyczyni 
ruskych gimnazyj ро menszych mistoczkach. 
Se maje za soboju duże wełyki Когу- 
sty. - 


Se widtiahłob mołodiż wid mist weły- 
kych i zmenszyłob tam perepownenie szkił, 
dla rodycziw bułob se wełykoju  połekszoju, 
bo mohłyb znaczno deszewszym kosztom 
uderżaty dity, a szezo najważnijsze umożły- 
wyłob se nałeżytu kontrolu szkoły nad  mo- 
łodeżyju, uchronyłob mołodiż wid sej korup- 
cyi, wid jakoj sered wełykomiskoho zakołoty 
tak tiażko jej i ochoronyty. 


W inauguracyjnoj sehoricznoj promowi 
Namistnyka czuły my робіай, szczo frekwen- 
cya szkił serednych dijszła do duże wełykoj 
cyfry i szczo se ne jest potiszajuczym obja- 
wom. 

Pohladu seho ne mihbym podulaty bez 
zastereżeń. 

Koły wychodymo zi stanowyska, szczo 


taja mołodiż to kandydaty na  biurokratiw, 
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to pewno ricz zastraszajucza — bo biuro- 
kraciju uważaju najbilszym neszczastiem na- 
szoho kraju — jesły odnak rozchodyt* sia 
o fakty, szczo mołodiż obrazujeś i hor.eś do 
пайку, to imenno mołodiż z wyższych a w o- 
sobennosty z selańskych sfer — to se objaw 
łysze  potiszajuczyj, bo ве znaczył”, 
szczo sfery ti budiat* sia do umowoho 
і  horożańskobo | дубіа, szczo | otriasa- 
jut sia z ostankiw  мікоморо  zanewo- 
łenja, a kraj nasz wproczim potrebuje ludyj 
świtłych i obrazowanych i maje na  stilko 
hałuzej zarobkowania, szczob im daty moż- 
nist uderżania. Samo zbilszenie podaży in- 
teligentnych ludyj musyt” spowoduwaty wy- 
krytie i polipszenie nowych dorih  zarobko- 
wania, osobływo no poły promysłu, a koły 
konecznist zwełyt” jakijś czastyni toji chwy- 
łewoji hiperprodukcji szukaty  nawit* cho- 
tiajby poza hranyciamy kraju sposobu do ży- 
tia, to bilsze pożytku dla kraju bude z ho- 
rożan świdomych, i obrazowanych, praciuju- 
czych chotiajby nawit” za hranyceju, jak 
z temnych neproświczenych mas, szczo  tia- 
році tut swoju nużdu w pownim  materjal- 
nim i intelektualnim zanepadi. 

Szczo do ruskoj mołodiży odnak ne 
może buty mowy o jakijbud” zawełykij frek- 
wencyi, o jakijbud” nadprodukcyi inteligencyi. 
Czysło 4557 — se cyfra zowsim ne wełyka 
na czysło uczennykiw trymilionowobo rusko- 
ho nasełenia naszoho kraju, a radsze za ma- 
ła tak, szczo nam jako predstawytelam seho 
nasełenia, zastanowytyś treba nad pryczyna- 
my, dla czobo łysze tak małyj procent na- 
szoji mołodiży Korystaje zi szkił sered- 
nych. 

Odna pryczyna seji projawy wykazana 
wże mnoju, se je brak szkił ruskych sered- 
nych. ; 

W piaty gimnazjach a włastywo w czo- 
tyroch, bo w piatij otworena doperwa I-a 
kląsa, ne pomistyt” sia 4557 uczennykiw, a 
jest” mnoho mołodiży, kotra dla widdałenia 
miścia ne może zapysuwatyś do istnujuczych 
ruskych gimnazji, a wid polskych zderżujut” 
jeji tak trudnosty jazykowi, jak i widnosyny 
panujuczi w tych gimnazjach z ohladu na 
mołodiż rusku, o ezim  piźnijsze  zha- 
daju. 

Faktom jest”, szczo otworenie kożdoji 
nowoji, ruskoji gimnazji, zbilszaje znaczno 
czysło ruskoji mołodiźy szkilnoji. O біта świd- 
czat cyfry frekwencji w istnojuczych gimna- 
zjach ruskych w poriwnaniu z frekwencyjeju 
poperednoju Rusyniw w gimnazjach polskych 
tychże mist pered zasnowaniem ruskoji gim- 
nazji. 

Ne koneć odnak na tim, szczo szkił 
ruskych u nas tak mało, szczo ti szkoły 
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zdobuwajut” sia tak powoły i z takym tru- 
dom, po pry se skonstatuwaty nałeżyt” fakt, 
szczo pryniatie ruskoji mołodiży do  szkił 
istnujuczych tak ruskych, jak i polskych jest” 
szczo raz bilsze utrudnene tak, szczo ne 
tiażko dohladity w tim systematycznoho  pe- 
rewodżenia tendencji ne dopuskaty ruski di- 
ty, osobływo z selańskoho stanu do szkił se- 
rednych. 


Se zakyd zowsim ne  pustosłownyj а 
stojat” za nym fakty i daty operti riwnuż na 
sprawozdaniach Rady szkilnoji krajowoji, tak 
sehoricznych jak i poperednych. 


Procent reprobowanych uczenykiw pry 
wstupnych ispytach do 1-szoi klasy pidnis 
sia bez ohladu na narodnist duże znaczno. 
Ne bilsze jak 10 lit tomu wynosyw win dla 
ciłoho kraju 12-45*/, a wże w r. 1898 pid- 
nis sia na 23.400/,,a wr. 1900 na 23*07'/,. 
W rokach 1898—1902 zhołosyłoś do wstup- 
noho ispytu w wsich hałyckych gimnazjach 
21.638 uczennykiw, a z nych reprobowano 
4.789, t. j. 22.159/, koły woźmemo рій uwa- 
hu czysło i procenty reprobowanych w tim 
czasi w poodynokych gimnazyach i podiłymo 
gimnazja wsi w kraju na dwi kategorji z pro- 
centom reprobowanych nyższym peresiczno 
22:15, i druhu z procentom wyższym, to 
pobaczymo, 82620 do perszoji kategorji nałe- 
żaty budut” majże sami zachidno hałycki 
gimnazji, а do druhoii wid 22:32%/0—35*60'/, 
sami gimnazji wschidnoji Hałyczyny, a imen- 
по ruski, u Lwowi 22'40"/9, Kołomyi 23:869/, 
Peremyszli 29'8 /"/,, abo polski w tych powi- 
tach i mistach wschidnoji Hałyczyny, de jest 
znaczna bilszist Rusyniw i de z natury riczy 
Rusyny do polskych gimnazji musiat зів za- 
pysuwaty, jak Zołocziw 22:469/,, Bereżany 
22'580/,, Stanysławiw 247639/,, Stryj 23:61 %, 
Brody 31.289/,, Buczacz 39:509/,. Mowa tych 
cyfer jasna i wyraźna. Tam de suspilnist 
polska jest sucilna jak w zachidnij Hałyczy- 
ni i ne potrebuje lakatyś nijakoho napora, 
tam i рід tym wzhiadom prymiriajeś insza 
mira jak wi wschidnij Hałyczyni, de pry Ко- 
żdij nahodi pryswiczuje odna cil: osłabłenie 
ruskoho elementu, szezob kraj sej czym raz 
bilsze, tratyw ruskij charakter. Ne do wid- 
minnych rezultatiw dowodiat cyfry za rik po- 
ślidnyj 1904/5. Na sej rik wykazuje вргамо- 
zdanie zahalnu cyfru zhołosywszych sia do 
wstupnych ispytiw w ciłoj Hałyczyni 5915, 
z kotrych reprobowano 1009, znaczyt 17:23"/, 
Procent buwby lipszyj, jak za lit poperednych, 
odnak rozdilim jeho znow miż poodynoki гі- 
żnyci narodnostej widpowidajuczi grupy gim- 
nazij, a oderżymo interesnyj rezultat. Z za- 
halnobo czysła zhołosywszych sia prypadaje 
па wschidnu czaśt kraju 3,966, z kotrych 
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prypało 780 na zachidnu 1949 z kotrych 
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Osobływszoho roda procedura zastoso- 


prypało 229 uczennykiw. Znaczyt wi wschi-| wana zistane seho roku pry wpysach do no- 


dnij Hałyczyni reprobwano 19:919/, w zachi- | woutworenoj ruskoj 


dnij 11-750/,. 

Ргурбіайтоб берег predstawłenym 
w sprawozdaniu Rady szkilnoj Кгар)вмо) су- 
fram, jak ony wyhładajut w gimnazjach czy- 
sto ruskych, czysto polskychi w tych gimna- 
zjach polskych wi wschidnij czasty kraju, de 
chodiat Rusyny w znacznim czyśli i de z czy- 
słą seho ruskij zahał dedukuje potrebu ru- 
skych gimnazyj w dotycznych mistach, — 
a pobaczymo, szczo reprobowanie pry Wstu- 
pnych ispytach widbuwajeś na najbilszu ska- 
lu jak raz w tych poślidnych i to czerez 
proczyszczowanie hołowno shołoszujuczoji sia 
mołodiży ruskoji. 


gimnazji w Stanysła- 
wowi. Do toji gimnazji ne pryznaczeno 
wstupnych ispytiw pered feriamy, pomymo, 
szczo se nakazano buło na urgens stanysła- 
wiwskych Rusyniw, Ministerstwom Proświty. 
Suprotyw toho ruski uczenyky pered feriamy 
buły prenewołeni robyty wstupni  ispyty 
w polskij gimnazji i tam zrobyło ich 59 sej 
ispyt. Po wakacjach perepysałoś z nych 40 
do ruskoj gimnazji, a 19 ne chotiw dyrektor 
polskoj gimnazji pozwołyty na perepysanie 
do ruskoji i robyw nawit zhołoszujuczym sia 
po se rodyczam, wełyki trudnosty. Kromi 
toho zhołosyłoś po wakacjach do ruskoji 
gimnazji szcze 125 uczenykiw, odnak z tych 
reprobowano pry wstupnim ispyti aż 23, a 


Koły procent reprobowanych uczenykiw|7 mymo toho, szczo duże dobre zdały 
wynosyt w Tarnowi 4*12*/,. w Bochni 8:69", |ispyt, ne pryniato dla toho, szcze skinczyły 
w  Wadowyciach  8'9297/,, w Nowym Torzi|wże 14 lit. 


9:870/,, w krakiwskyhe gimnazjach peresi- 
czno 10:039/,, w Riaszewi 13:73"/,, w Dem- 


Riwnoczasno podano im do widomosty, 


bicy 13:63%, to wynosyt win w Sambori|Szczo do inszych gimnazij możut buty pry- 
18:84, w Zołoczewi 20:379/, w Buczaczu |піабі, łysze ne do ruskoji w Stanysławowi. 
27:840, w Stryju 31-78%, w Drohobyczy Takij proceder wwodiaczyj „numerum clau- 


367787, w Brodach 43-93'/,. 


Dywnym trafom jakymś hołowna masa- 
kra widbuwajeś jak raz tam, de w polskij 
gimnazji jest uczenikiw ruskych mnoho i de 
zbilszenie seho czysła mohłoby oprawduwaty 
żądanie Rusyniw na założenie ruskoj gimna- 
zji abo chocz ruskych paralelok. 


W szkołach 5 realnych zachidno hałyc- | 


kych wynosyt procent reprobowanych pry 
wstupnych ispytach 9'819/,, w szesty shidno- 
hałyckych 12'810/,, znaczyt, i tut wychodyt 
1 tendencia i konsekwencia ne insza, jak pry 
gimnazjach. 


Mynuwszoho roku zajszow w Drohoby- 
czy fakt tak jarkyj i drastycznyj, szczo z po- 
czatkom r. 1904/05 pry wstupnim ispyti do 
I-oj klasy reprobowano zi shołosywszych sia 
20 uczenikiw 17 — otże 859/,. 


(Р. Bohaczewski: Po ojcowsku! Tnne | WSE 


głosy: Dziękować Bogu). - 


Cyfry z biżuczoho roku  szkilnoho 
1905/1906, о skilko maju ich w rukach, 
stwerdżajut nahladno powyższu systemu. 


Tak prym: w gimnazji w Dembicy re- 
probowano па sej rik łysze 5"619/,, pidczas, 
koły w Peremyszli w Il-oj gimnazi reprobo- 
wano 17%, 


w  Zołoczewi reprobowano sa-|nie ruska gimnazja 


sum*, praktykuje sia łysze 82с20 do ruskych 
gimnazij. W gimnazji w Now. Чоггі buło 
w r. 1904 w I. Кіаві 38 uczenykiw, skiń- 
czywszych 14 lit żytia, — dla ruskoj gi- 
mnazji i to toj, kotroj kreowanie stojało 
tilko lit trudiw i zachodiw — zastoso- 
wane zistało na samim  wstupi prawyło 
wyimkowe. 


Istnujuczi ruski gimnazji виб w pori- 
wnaniu z polskymy pid mnohymy wzhładamy 
upoślidżeni, tak, szczo ne łysz nauka w nych 
ne może widnosyty pownych uśpichiw, ałe 
i fizycznyj rozwytok mołodiży narażenyj jest 
na nebezpeczeństwo. 


Рід tym wzhladom pidnesty nałeżyt 
peredowsim sprawu pomiszczenia gimnazjj. 
Sprawu pomiszczenia ternopilskoj gimnazji 
pidnis ja w okremim wneseniu. Sprawa taja 
wże tretyj raz pidnosyt sia w tim Sojmi i 
bezuspiszno. Pomiszczenie | зей | бі» 
maazji, to priamyj zamach na żytie і zdo- 
rowle naszych dityj. Gimnazja prymiszczena 
w budynkach, jaki zi wzhladu na  bezpe- 
czeństwo pubłyczne, nałeżałob zaraz zamknu- 


jty. O sprawi tij, jako traktowanij okremo 


w б) Pałati, пе budu tut dalsze rozwo- 
dytyś. 

Ne mensze nemożływe maje pomisżcze- 
u Lwowi. Lokal sej 


mych Rusiniw 509/, — generalna masakra |gimnazji w Narodnim Domi, prysposobłenyj 
— tak, szczo koły w mynuwszym roci pry-|kołyś do pomiszezenia najwyższe 700 ucze- 
niatych buło do I-oj klasy 46 Rusyniw, te |nykiw, musyt пупі mistyty w tych samych 
seho roku pryniato ich łysze 24. ubikacjach 973 uczenykiw. 
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Do toho ubikacji 
wełyczyny, otże i podił klas na widdiły 
musyt z fizycznoj konecznosty wypasty ne- 
riwno, tak, szczo na dejaki widdiły pry- 
padaje po 60—70 uczenykiw. Je se ne 
łysz neczuwana ricz pid wzhladom hygieny, 
ałe takoż i prawdywe „monstrum* pedago- 
giczne. Czerez se marnujeś wysokij pro- 
cent mołodiży tak pid wzhladom fizycznym, 
jak i naukowym. W samych dekotrych kla- 
sach jest tak temno, 82620 uczat sia pry 
świtli gazowim w deń, pry lampach, a 
w naślidstwi toho  szyriat sia choroby 


oczni sered  mołodiży. W bursi Towary- 
stwa pedagogicznoho na 200 uczenykiw 
buło z toj pryczyny 50 tiażko chorych 
na Oczy. 


Wid desiaty lit czujemo o*itnici no- 
woho budynku dla sej gimnazji i ne możemo 
diżdatyś ich spownenia.  Diżdałyśmo Sia 
łysz seho, szczo płoszczu pid siu gimnazju 
zakupłeno w miscy sowsim "newidpowidnim, 
dałekim wid seredyny mista, chocz można 
buło kupyty w dałeko lipszim i wyhidnij- 
szim miscy (prym: wid. Św. Jura pry uł. 
Mickiewicza), Jest se wełyka krywda dla 
ruskoho szkilnyctwa, szczo odynoka gi- 
mnazja ruska w stołyci mistytyś bude ne 
w centri mista, a w miscy dohidnym chyba 
dla odnoj czasty mista, a riwnoczasno bude 
se znacznym utrudneniem dla mołodiży, a 
nawit nemożływosteju, bo trudno żadaty, 
szczob wsi rodyczi i opikuny, majuczi dity 
w ruskij gimnazji, prymusowo sprowadżałyś 
na horodeckie i Nowyj Świt a ditiam, oso- 
bływo menszym, czejźe ne podibno chodyty 
do sej gimnazji piw myli z Żołkiwskoho abo 
z Łyczakowa. 

Perechodżu do gimnazji peremyskoj. 
Tam panuje neczuwane perepownenie. W бі- 
mnazji jest 18 widdiłiw, ałe dwa widdiły 
I-oj klasy czyslat po 71 uczenykiw, dwa II. 
klasy 62 i 68 uczenykiw, У. klasa ezysłyt 
w odnim widdili 78, а VI. klasa 64 ucze- 
nykiw. 

Konecznym jest otże otworenie jeszcze 
czotorych paralelok, odnak na tiji paralelky 
nema w budynku mistcia. Wże w r. 1900 
buło za mało sal, tak, szczo odnu klasu po- 
miszczono w kabineti fizykalnim, a druhu 
w biblioteci. Tohdy buło 500 uczenykiw, a 
teper musiat w tych samych ubikacjach 
mistytyś 780 uczenykiw, tak, szczo w sali 
na prostori o 25 m. kw. wypadaje na 
odnoho uczenyka załedwo 3, metra kw. 
wozducha. 


Z poczatkom roku szkilnoho wneseno 
zi storony rodiczyw predstawłenie do Rady 
szkilnoj krajewoj, szczo tut koneczną jest 


tijj sut neriwnoj |zmina netilko z ohladu na interes 
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nauky, 
ałe i na zdorowle ditej, d. 15. weresnia 
buła deputacja w toj sprawi w Radi szkil- 
noj krajewoj, sprawa odnak połahodżena ne 
ziskała; d. 21. seho misiacia wneseno po- 
danie do ministerswa — i do teho czasu 
sprawa połahodżena ne jest. 


W gimnazji ruskoj w MKołomyji jest 
wsich klas 14, odnak potreba koneczno 
otworenia 15-0), bo w I. klasi je dwa wid- 
diły po 71 i 72 uczenykiw. Odnak i tych 
14 klas nema de pomistyty, bo sal szkilnych 
je wseho 11, w naślidok czoho mistiat sia 
try klasy w kabynetach fizykalnim i pry- 
rodnyczim i w małoj komnati,- pryznaczenoj 
perwistno na biblioteku. W gimnazji nema 
dalsze sowsim sali rysunkowoj, a sala gimna- 
styczna jest wspilna z polskoju gimnazjeju, 
odnak za tisna i nedohidna, a kromi toho 
powstajut dla oboch gimnazij wełyki tru- 
dnosty z pryczyny podiłu hodyn. 


W takych widnosynach znachodiat sia 
ruski szkoły, szczo do pomiszczenia. 


I рій tym wzhładom zachodyt wełyka 
neriwnomirnist w traktowaniu gimnazij га- 
skych z polskymy. 


Ruska gimnazja u Lwowi mała w r. 
1902/3 uczenykiw 752, widdiłiw 16; — 
w r. 1903/4 uczenykiw 870, widdiłiw 19; — 
w r. 1904/5 uczenykiw 928, widdiłiw 19; — 
MA 1905/6 maje uczenykiw 973, widdi- 
iw 19. 


Pomymo wseho toho jest se dosy odna 
nepodiłena gimnazja. 


Tymczasom gimnazyja ШІ. u Lwowi 
mała w r. 1901/2 łysze 844 uczenykiw i 17 
widdiłiw i oderżała filij, gimnazyja IV. u 
Lwowi mała w r, 1901/2 901 uczenykiw i 20 
widdiłiw i oderżała filiju; gimnazyja У. u 
Lwowi oderżała filiju pry 928 uczenykach 
120 widdiłach, a z tych filij utworeno wże 
dwi okremi gimnazji u Lwowi МІ. i УП. 


Gimnazja II. w Krakowi oderżała w r. 
1902/3 filju pry 712 uczenykach i 16 wid- 
diłach. 


Suprotyw toho powynni buty wi Lwowi 
dawno wże dwi ruski gimnazji, а szezo naj- 
mensze wże utworena pry gimnazyi akademi- 
cznij filija, i dla toho pidnosymo my nyni ri- 
szuczo żadanie utworenia druhoji ruskoji 8а- 
mostijnoji gimnazyji, a pyky se ne nastupyt, 
podiłu istnujuczoj gimnazyji na zakład hoło- 
wnyj i filijalnyj рії okremym uprawytełem 
pedagogicznym i z okremym stanom systemi- 
zowanych зу. 


A jaka mira stosujeś w otworjuwaniu 
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klas paralelnych, se znow można pobaczyty 
ną prymirach. 


W r. 1904/5 buło w ruskij gimnazyji 
w Peremyszli w I. klasi na 146 uczenykiw 
2 widdiły, w polskij gimnazyji w Peremy- 
szli w II. klasi na 146 uczenykiw 3 widdiły— 
w Wadowyciach w I. kłasi na 112 uczenykiw 
i w IL. klasi na 103 uczenykiw takoż ро 3 
widdiły. W ruskij gimnazyji w Kołomyji w 
L klasi na 132 uczenykiw 2 widdiły, w pol- 
gi w I. klasi na 130 uczenykiw 3 wid- 
iły. 


W zahali mała w r. 19045 ruska gim- 
nazya w Peremyszli na 641 uczenykiw, 12 
widdiłiw, a połeka w Bochni na 647 uczeny- 
Кім 16 widdiłiw, ruska gimnazya w Koło- 
myji na 540 uczenykiw 12, polska w Wado- 
wyciach na 538 uczenykiw 16 widdiłiw. 


Se sut cyfry znamenni, i po nych 
zrozumity można, dlaczoho z ruskoj gimnazyji 
u Lwowi wystupyło w  protiahu r. 1903/4 
119, a zi wsich polskych u Lwowi w tym 
czasi 45 uczenykiw, kotri bukwalno ne mały 
mistcia w tij szkoli. 


W tych cyfrach łeżyt dostatoczne opra” 
wdanie toj pryczyny, szezo pry takych wid- 
nosynach pry takoj tisnoti, pry takych usło- 
wiach hygienicznych, ta wysota ciłkom jest 
oprawdana, 


Koły besida o widdiłach poodynokych 
klas t. zn. paralelkach, ne możu ne pidnesty 
tut kwestyji ruskych paralelek w  polskych 
szkołach serednych, a imenno tam, hde jak 
seho roku rodyczi uczenykiw  piśla prypysiw 
zakona z 22. czerwnia 1867 wnesły prosze- 
Ма o taki paralelky ruski. 


Seho roku, o skilko znaju wyjszły taki 
Proszenia z troch gimnazyj imienno w Bere- 
zanach, w Stryju i Drohobyczy, a tii prosze- 
nia dosy czerez Radu szkilnu krajewu ne zi- 
stały połahodżeni, a rezultat tych  ргозгей 
Jest (аку), szczo w Bereżanach na rozkaz 
Starostwa żandarmy poczały ślidztwo, czy 
рійрузу na іо) petycyi виб prawdywi, czy sut 
autentyczni. 


| Wychodyt z бобо, szczo Rusyn wsiudy, 
Jesły żadaje dla sebe nauky, świtła, spotkaty 
SIą musyt z żandarmskym bagnetom. 

„ Pytaju sia teper na jakoj podstawi Rada 
Szkilna krajewa wże a priori uważaje опо 
roda proszenie za falsyfikat i zaraz wysyłaje 


Żandarmiw ? 
(Р. ks. Bohaczewski: Hańba). 
Meni 

Rady Szkilnoji krajewoji 

ne wsiudy jest odnakie. 
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Zmaju fakt z szkilnyctwa narodnoho 
hde w odnim seli w Hnylczu, powita pidha- 
jeckoho, hde buła szkoła ruska, Rada szkilna 
krajewa na proszenie pewnoji czasty me- 
szkańciw narodnosty polskojj o zawedenie 
szkoły polskoi w Hnylczu, zowsim ne posyła- 
ła żandarmiw, ne kłykała ludej do starostwa 
i ne pytała ich o autentycznist ich pidpysiw 
na petycyi, ałe zaweła wid razu połsku szko- 
łu narodnu pomymo, 82с20 decyzya nałeżyt 
do czynnykiw miscewych, do Rady szkilnoji 
miscewoji i do Rady hromadskoji. 


Ałe fakt pozistaje faktom,% szczo 
pidpysy buły wid razu prawdywi, wid razu 
autentyczni а protywno pry gimnazyi berc- 
żańskoj xozpoczato indagacyu. 


Tam w Bereżanach żandarmy tiahnut 
odnoho міїсіа ро druhim do starostwa, stia- 
hajut protokoły, czy pidpisy ich sut auten- 
tyczni, bo ony dopustyły sia strasznoji riczy, 
imenno domahajut sia, szczoby ich ridni dity 
mohły obrazowaty sia w ich ridnym ja- 
zyku! 

Сі takoho postupowania ne może buty 
insza jak, szczoby ruskoho зеїапупа widrazu 
a priori widstraszyty żandarmom, żandarm- 
skyin bagnetom, sekaturoju, szczoby borony 
Boże ne poważyw sia dla swojeho jazyka ża- 
daty praw zakonom pryznanych. 


To jest takoż odno nasze plus na poły 
szkilnyctwa szkił serednycb, 


W ruskych gimnazych szcze i dosy pa- 
nujut znaczni niedostaczi szezo do sył uczy- 
tełskych. 


Ne jest seho pryczynoju brak w zakali 
ruskych sył uczytelskych — takych sył jest 
bohato — odnak ony w znacznoj czasty pry- 
znaczeni do polskych gimnazyj. 


Pry gimnazyjach polskych służyt bohato 
wytrawnych ruskych pedagogiw i dobrych 
uczyteliw, tilko, szczo nymy możnaby obsa- 
dyty kilka ruskych gimnazyj a tymcezasom 
w ruskych szkołach mnoho misc ne obsadże- 
rych, a mnoho zapowniajut suplenty bez 
kwalifikacyi nedokińczeni bohosłowy jurysty, 
abo studenty z inszych fakultetiw. 


tut 


W  peremyskoj ruskoj gimnazyi, ko- 
tra jako nosiacza imia cisarska i jubilejna 
imała buty wzircem dla inszych i mała buty 
obsadżena samymy ispytowanymy syłamy za- 
chodyt straszna dysproporcyja miż uczytela- 
my a suplenżamy; na 27 człeniw uczytelskoho 
zboru jest łysz 10 dijstnych uczyteliw i to 
wże z uprawytełem i katechytom a 17 su- 


sia zdaje, szezo  postupowanie | Plentiw. 
pid tym PREY 


Таку) skład zbora uczytelskoho nahaduje 
najhirszi czasy t. zw. Supplent enwirtschaft po 
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reorganizyji serednoho szkilnyctwa z huma- |stupyła na pered, ałe predstawlajeś nyni 
nioriw. szcze hirsze, jak pered rokom. 


W kołomyjskoj gimnazyji jest na 22 Brak ciłkom 20 pidrucznykiw szkiłnych, 
człeniw uczetylskoko zbora 12 kwalifikowa- |ne choczu ich wyczyślaty ałe wy;dżu, szczo 
nych а 10 suplertiw. p. Prezydent sobi spysuje, to mu skażu, 82070 

- Я де e jut imenno: КЕ: al. kl., czytanka 

W ternopilskoj gimnazyji zachodyt po- brakujut imenno: katechyzm UB |. 
treba systemizowania szezcnajmenusze 5 misę Сцеке dla I. kl. ki EA Kam ri 
a imenno odnoho filologii kłasycznoj — o: доби Ogonowskoho dla I. 1 і 


i ; Werchraekoho zoologia dla I. i II. kl. Wer- 
dnoho ruskoj mowy, odnoho germanisty, ppnopo JE koko Koteika свої. і По ki, WEB 


ist і і : Й 

O очно поч gmatyka: й | polski dla II. kl. Gramatyka łatyńska dla 
W kołomyjskoj gimnazyji neobsadżena | ПІ- УПЦ КІ. wprawy łatyński dla III. klasy 

posada uczytela jazyka nimeckoho a pożadane | recka gramatyka dla ЦІ.--УНІ kl. Stockoho 

koneczno systemizowanie szcze druhoj posady gramatyka ruska dla ПІ. iIV. kl. wprawy ni- 

germanisty i odnoj dla matematyka i fizyka. ; mecki dla ПІ. kl. istorya dla ШІ. kl. fizyka 


W peremyskoj gimrazyji koneczne sy- | Чіа III. i IV. kl., minerałogia dla III. kl. ru- 
stemizowanie odnoj posady germanisty i odnoj |Ska czytanka dla IV. кі. Ogonowskoho chre- 
matematyka. stomatia dla VI. КІ. nimecka czytanka dla 
VI. kl., nimecka czytanka dla VIL kl., nime- 
cka czytanka dla VIII. kl. 


Ne ma dosy takoż pidrucznyka psycho- 
logii dla VIII. kl. 


Kromi toho widczuwajeś duże potreba 
słowariw  łatyńsko-ruskoho i hrecko-ruskoho, 
szczo do kotrych każut, szczo sut uapysanl 
a łysz ne sut wydani. 


Wirytyś sprawdi ne chocze, szezob to- 
ho roda widnosyny w szkilnictwi panowały, 
szczob majże wsi pidrucznyky buły wy- 
czerpani. 

Se znow niczyja wyna, tilko Rady szk. 
krajewoji, kotra do seji sprawy widnozyt” Sia 
z krajnym lehkoważeniem. 

Dawnijsze, koły buła łysz odna akade- 
miezna gimnazya u Lwowi, istnuwała ciła 
komisyja do układu ruskych knyżok szkilnych 
— nyni, koły jest” ріаб ruskych gimnazi І, 
wsia ta pracia zdana na odacho czołowiza 1 
oczewydno, szczo musiła dijty do (akych sum- 
nych rezultatiw. 


Do toho pidrucznykiw mnoho jest реге- 
stariłych ne widpowidajuczych ani prypysanym 
planom, ani stanowy i wymoham nauky i ne 
doriwnajut pidrucznykam polskym, о Кобгі 
abaje Rada szk. kraj. z wełykcju staran: 
nostyju. 


I se znow podwijni miry w traktowaniu 
ruskoho i polskoho szkilnyctwa, to ricz ocze- 
wydna, szczo brak pidrucznykiw, jakij wże 
zachodyt wid rjadu lit ne łysz ponyżyw, ałe 
i unemożływyw рій mnohymy wzhladamy пері" 
sznu nauku w ruskych gimnazajach. 2 ohla- 
du na sej, bilsze jak sumnyj a prjamo Stra- 
sznyj stan riczy, z обіади na toje, szczo we- 
denie ruskych szkił serednych bez pidruczny” 
Кім w zahali jest nemożływe, a doteperiszny) 
sposib traktowania seji sprawy wRadi szkilnoj 


W interesi nzuky i wychowania i w in- 
teresi sprawedływosty żadajemo zakińczenia 
wże raz toj ponyżajuczoj ruskie szkilnyctwo 
prowizoryi usunenia toj „Supplentenwirtschaft* 
w ruskych szkołach, pokińczenia z tymy une- 
szezasływłenymy prawnykamy i teologamy. 


| 

Zwidky prychodyt bidna ruska mołodiż 
terpity czerez toje szezo komuś tam ne cho- 
cze skińczyty sia praw abo teologii, z widky 
prychodiat lude, kotri sami ne czuły w sobi 
kwalifikacyi do pedagogii, bo poświatyłyś in- 
szomu zawodowy, kotri ne mały tilko sposi- 
bnosty abo pylnosty, szezoby pokińczyty tiji 
wybrani studii, robyty swoji osobysti speku- 
lacyi na pedagogii i wykonuwaty wsiaki eks- 
perymenta na bidnoj ruskoj mołodiży ? 


Czy własty szkilni tak nyźko ciniat 
remesło pedagogiczne, szczo u nych chto bud” 
perszyj lipszyj sposibnyj na pedagoga? 


Gimnazyja peremyska dijszła wże seho 
roku do pownych 8 klas i maje660 uczenny- 
Кім; pomymo toho ne jest ona szcze widdiłena 
wid polskoj i ne maje dyrektora. 

Polski szkoły seredni distajut prawylno 
dyrektora z otworeniem — se takoż oden z 
pryczynkiw do zilustrowania naszoj riwnopra- 
wnosty na poły szkiłnyctwa. 


W mynuwszim roci postawyw ja w tim 
раргіаті rezolucyju — rezulucyju tuju pid- 
derżuju i nyni. 


Dałeko szcze hirsze jak z syłamy uczy- 
telskymy stoit ricz z pidrucznykamy ruskymy 
w szkołach serednych. 


Wże mynuwszoho 1oku pry debati szkil- 
noj zwertaw ja na se uwahu i postawywjem 
widpowidni w tim napriami rezolucyi, odnak 
rezolucyi tii ne pryjszły nawit jeszcze pid 
naradu sej Pałaty i sprawa ne łysz ne po- 
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krajewoj złomu absolutno пе zaradyt”, żadajemo 
utworenia permanentnoji кошізуй pry Radi 
szkilnoji krajewoji, złożenoji z fachowych peda- 
gogiw z wsich hałuzej nauk, wchodiaczych 
w objem planu naukowoho szkił serednych i 
obznakomłenych dokładno z duchom i potre- 
bamy ruskych szkił serednych i widdania tij 
komisyi układu ruskych szkilnych pidru- 
cznykiw. і 


Koły howorju pro potrebu specyałno 
ruskoho szkilnyctwa, ne może pomynuty kwe- 
styi uczasty Rusyniw w jeho administracji. 
Buły czasy, de pokłykuwano miż referentamy 
spraw szkił serednych w Ministerstwi Pro- 
świty takoż itakych ludej, kotri chocz trocha 
buły Rusynamy i mohły maty jakieś bodaj 
poniatie pro potreby ruskoko szkilnyctwa. Buło 
se w czasach, jak Rusyny mały tilko odnu 
gimnazyju. Teper koły ich majut piat, koły 
sprawy ruskoho szkilnyctwa musiły z natury 
riczy szyrsze sia rozwynuty, ne ma w Mini- 
sterstwi ani odnoho uriadnyka, ani odnoho 
referenta, kotryjby rozumiw chocz trocha 
widnosyny i znaw potreby ruskoho szkilny- 
ctwa. 


Sumniwajuś nawit, czy Pan sej, kotryj 
referat szkił tych tam maje, umije bodaj 
trocha po rusky czytaty i pisaty. 


To samo dije sia z inspektoramy ru- 
skoho szkilnyctwa, sprawdi ti inspektory mo- 
hut buty najlipszymy syłamy pedagogicznymy, 
ałe takymy, kotri ne dawno może i to ne 
dobre po rusky nauczyły sia, a pro widnosy- 
ny dueha, potreby szkił ruskych, takoż może 
duże mało znajut. 


A se wełyka anomalia, se wełyka kry- 
wda dła ruskoho szkilnyctwa; jak może ono 
dobre administruwaty sia, koły na hori nad 
nym ne ma ludej znajuczych toczno jeho 
widnosyny i potreby, a takymy możut buty 
łyszeń osoby ruskoj narodnosty, czujuczy po 
rusky i do toho doświdni osobystym doświ- 
dom na poły ruskoho szkilnyctwa. 


Toż na tim poły jest duże oprawdane 
żądanie do Prawytelstwe, szczoby utrymuwało 
pry Ministerstwi proświty referenta dla ru- 
skoho szkilnyctwa z pomeży doświdczenych 
ruskych pedagogiw, znajuczych dokładno wid- 
nosyny i potreby ruskoho szkilnyctwa iszczo- 
у toju samoju zasadoju rukowodyłoś, wyzna- 
Czajuczy dla tych szkił krajewych inspe- 
ktoriw, 


Ne wsim uczennykam Rusynam możły- 
we chodyty do ruskych szkił serednych. Рі- 
la sprawozdania Rady szkilnoji krajewoji 
buło pry kińcy r. 1903/4 z zahalnoho czysła, 
ruskych uczennykiw 4557, w ruskych gimna- 
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zyach 2178, znaczyt 2384 ruskych uczenny- 
kiw buło w polskych gimnazyjach. 


W biżucim roci jest ich w gimna- 
zjach polskych znaczno bilsze, a w dejakych, 
w duże znacznim czyśli, np. w Bereżanach 
311, м Drohobyczy 124, Jarosławi 116, Sam- 
bori 262, Sanoku 135, Stryju 249, Zołoczewi 
178. Dola mołodiży ruskoji w polskych szko- 
łach nezawydma. 


Peredowsim upoślidżeni sut ti gimnazji 
z ohładu na rusku mołodiź tym, szczo w pe- 
reważnij czasty tych szkił ne ma systemizo- 
wanych posad dla uczyteliw ruskoho jazyka, 
a w mnohych ne ma stałych katechetiw. 


Ne ma systemizowanych posad uczyte- 
liw ruskoji mowy w gimnazjach w Jarosławi, 
Jaśli, Kołomoji I. Lwowi IV. У. VI. Sanoci, 
Peremyszły І. i Ternopoły Ї. w szkołach re- 
alnych w Jarosławi, Lwowi, Ternopoły, Sta- 
nysławowi i Sniatyni, ne ma stałych ruskych 
katechetiw w gimnazyach w Jasli, Kołomyi I. 
Peremyśli I. w szkołach realnych w Jarosła- 
wi, Lwowi, Stanisławowi, Sniatyni — w na- 
ślidok бобо w mnohych tych szkołach nauka 
religi i ruskoho jazyka ne istnuje majże zo- 
wsiw, abo podajeś dorywczo wid napasty i 
bez chisna dla uczenykiw. A cyfry tych ucze- 
nykiw tak znaczmi, szczo oprawdujut zowsim, 
żadanie, szczoby ony i nauku religii i swoho 
ruskoho, rodynnoho jazyka mohły pobyraty 
prawylno i z chisnom. 


Kromi toho sut i w zachidnij Hałyczy- 
ni w kożdij z czysłennych tam gimnazji roz- 
sijani uczennyky narodnosty ruskoji. Ме we- 
łyke ich czysło, ałe wse po kiłkanajciat jest 
ich w kożdij szkoli seredmj, Ne maju pre- 
tensyj, szczoby do małoho czysła w kożdij 
szkoli buły systemizowani katechety, odnak 
pered dwoma rokamy postawyw ja. wnesenie 
w tij Pałati, szczoby dla zaspokojenia potreb 
duchownych, dla poznakomłenia z zasadny- 
czymy widomostiamy рід wzhładom obrjadu, 
buły systemizowani miscia dwoch, a w osta- 
tnosty choczby odnoho katechety hr. obrjadu 
kotryjby objizdyw ti gimnazji 1 w koźdij 
choczby czerez kilkanajciat dniw na rik pro- 
buwajuczy, zaspokojiw duchowni potreby mo- 
łodiży i poznakomlaw jeji z najhołownijszy- 
my prykmetamy hr. kat. obriadu. 

Se wnesenfe dosy ne uwzhładnene, po- 
wtarjaju i teper w formi rezolucii. 

Koły besida pro nauku rellgii, to mu- 
szu zaderżatyś na chwylu pry sprawi nauky 
religii hr. kat. w ПІ. gimnazji Franc, Josyfa 
u Lwowi. Dosy buw tam jazyk wykładowyj 
nauky religii -- polskyj, берег jak raz umer 
katychyt і maje buty rozpysanyj nowyj Коп- 
kurs na se misce, czytaju i czuju, szczo 
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w radi mista Lwowa sia sprawa buła poru- 
szena, szczo żadano tam, szczoby nijak ne 
dopustyty i na dalsze ruskoho wykładu reli- 
gii hr. kat, w jazyci ruskim. Dywno se wy- 
hladaje stanowysko Polakiw suprotyw nas, 
jak raz w chwyły, koły za hranyceju doma- 
hajut” sia dla sebe prawa na poły szialny- 

. сбта i koły tam na poły szkilnyctwa uzyska- 
ły prawo poberaty nauku religii wi wsich 
szkołach po polsky. 


To wże dijstno ne własnyj interes, a 
bezprymirna nenawyst* dyktuje take żada- 
nie, szczoby ditiam ruskym пе pozwołyły 
nauku religii, nauku wiry i obrjadiw pobyra- 
ły w ruskim jazyci. Taż nauka o obrjadach 
tak tisno u nas zwiazana z jazykom ruskym 
— Тай ciła nauka religii tak zwiazana u nas 
z jazykom liturgicznym, szczo w inszym, jak 
ruskym jazyci udiluwana buty ne może. A wpro- 
cezim fakt udiluwania nauky religii hr. kat. 
w jazyci polskim je protywnyj obowiazujuczym 
zakonam, a imenno 6. 7 zak. z 25/5 1868 
cz. 48 w. z. d. pozajak do nauky religii hr. 
kat. pidrucznykiw polskych zowsim ne ma 
łysz виб pidrucznyky ruski, a kwestya tych 
pidrucznukiw  załeżyt wid aprobaty, wid 
zwerchneji własty duchowoji i bez zhody jeji 
na wydanie nowych polskych pidrucznykiw 
пайку religii w inszym jazyci, jak jazyci pid- 
rucznykiw, widbuwajutyś ne może. 

Dlatoho stawymo widpowidnu rezolu- 
cyju w tij sprawi. 


Sud'ba ruskoji modłodiży w polskych 
gimnazyach nezawydyma і 2 inszych wzhladiw. 
Ona traktujeś w gimnazyjach tych zowsim 
widminno jak mołodiż polska, — a se upo- 
ślidżenie wpływaje ne łysz nekorystno na 
jeji пайки, — ałe wże za mołodu napojuje 
sercia mołodiży świdomostyju ponyżenia, 
kotra wytworjuje peredwczasno atmosferu 
pryhnobłenia i peredwczasno zdyraje z o- 
czej ruskoji mołodiży ti illuzji, do jakych 
prawo maje kożda mołodiż. Dawno promy- 
nuły ti czasy, koły uczyteli Polaky ne robyły 
riżnyci miż narodnostyju uczenykiw. Czasy 
ti dobri zhadujemo neraz my, uczenyky pol- 
skych szkił i pryznajemo, szezo miż naszymy 
uczytelamy Polakamy buły prawdywi bat'ky 
i ruskoji mołodiży, kotra zberehła dla nych 
czustwa wdiacznosty i poważania. Терег 
czasy ti zminyłyś radykalno. Nyni wproczim 
i trudno żadaty wid uczytela Polaka, szczo- 
by win z riwnym czustwom widnosyw sia 
do uczenyka Rusyna, jak do uczenyka Po- 
laka. Preciń іо) uczytel ne żyje zamknenyj 
wid świta, preciń win czytaje szczodenno 
»Słowo Polskie« i inszi polski czasopysy, 
żywe sered suczasnoho ruchu suspilnoho i 
czuje szczodenno, szczo Rusyny, se posiw 
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hajdamackyj, kotryj treba nyszczyty, a ne 
płekaty. I z widkyż by u neho mało wzia- 
tyś jakeś teplijsze czustwo dla ruskoji dy- 
tyny, dla ruskoji mołodiży? A bez teplij- 
szoho czustwa, bez czustwa batkiwskoho 
uczytela, ciła pedagogia podibna do zymo- 
woho soncia, 82020 śwityt a ne hrije, a son- 
ce take ne wypłekaje mołodoji rostyny, a 
zmorozyt jeji peredwczasno. 


I dłatoho czujemo czasto, na jake tra- 
ktowanie narażeni sut” ruski dity w polskych 
gimnazyjach, jak czasto радий tam z katedr 
słowa pryhadujuczi ditiam tym ich proste 
pochodżenie, ich nekulturalnis" — a dijeś 
to jasraz wid tych ludej, kotrych zadaczeju 
jest wychowuwaty uczenyka. dopownyty 
w nim braky domasznoho wychowania i po- 
westy jeho do kulturnosty. Dochodyt' do 
toho, szezo mnohych polskych uczyteliw ra- 
zyt nawit ruska mołytwa w ustach ruskoho 
uczenyka, jak dijeś se wże wid kilkoch lit 
w gimnazyji jarosławskij, de i w poślidnim 
roci ne łysz uczytel toj sam, szczo w roci 


poperednim, (Piontkowski — seho r. w IŻ. 
klasi b.) ałe nawit sam dyrektor zakładu 
zakazaw po rusky mołytyś, — de dijszło do 


toho, szczo uczytel uczenykowy pererwaw 
rusku mołytwu i kazaw mołytyś dalsze ucze- 
nykowy Polakowy. 

W gimnazyji w Jaśli poswaryw sia u- 
czenyk V. kl. Stećkiw, Rusyn, zi swoim to- 
waryszem Wolskim, Polakom. Wolskij kynuw 
nepryłycznym słowom na narodist* rusku, 
Stećkiw widpowiw nepryłycznym słowom na 
narodnist polsku. Oba zrobyły złe, bilsze złe 
toj, chto rozpoczaw, chocz ne ekskulpuju 
zowsim i Rusyna, kotryj hrubostiju widpo- 
wiw na hrubist. 


A jakyj rezultat buw z toho? Stećkiw 
zistaw wykluczenyj z gimnazyji, a Wolskij 
zistaw w nij dalsze. 


Szcze drastycznijsza ricz stałaś w pośli- 
dnim roci w gimnazyji drohobyckij. W Dro- 
hobyczy stiaw chtoś w noczy 12. łypnia 
1904 Mickewiczowskoho duba. Oczewydno 
poczato ślidyty za wynownykamy, a dyre- 
kcyja gimnazyji poczała ślidyty, czy w tim 
ekscesi ne brały uczasty kotri uczenyky Ru- 
syny. Pidurjadnyk zeliznyci, Emil Kaim, maw 
ziznaty w dyrekcyji gimnazyji do protokołu, 
szeczo toji noczy w ekscesach ułycznych 
brały uczast” uczenyky Nykoła Meljanyk, Jo- 
syf Smolnickij, Dmytro Kołpeckij, Ołeksa Ко- 
zak i Nykoła Maciurak. Se wystarczyło, 52020 
wsi ti uczenyky zistały wykluczeni. Otsi u- 
czenyky podały na Emila Kaima skarhu do 
sudu. 


Pry rozprawi pokazałoś, szczo w dY- 
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rekcyi gimnazyji spysano z Kaimom ргоїо- 
Ки, predsiawlajuczy jeho ziznania zowsim 
inaksze, jak win ich dijsno złożyw. Koły 
w dijstnosty Kaim zowsim ne twerdyw, 
szczoby w noczy 12. łypnia 1904 tych ucze- 
nykiw sam baczyw, a łysze pokłykaw sia 
na zapodania osib tretych, w protokoli stwer- 
dżenym zistało, szczo win obtiażyw ich z wła- 
snoho spostereżenia. Se stwerdyw win w su- 
di z hotowostiju zaprysiażenia seho ziznania 
i w tim zmisti złożyw deklaracju w dny 29. 
maja 1905 do czysła U VI. 2.138/4. 


Dalsze wykaązałoś w sudi, szczo ne 
Kaim sam zhołosyw sia do dyrekcyji, ałe 
dyrekcyja jeho zawizwała i obiiażenia ucze- 
nykiw formalno z neho wytiahała. Na ta- 
kych chytkych osnowach znyszczyła włast” 
szkilna egzystencyju mołodych chłopciw, ta- 
kymy dorohamy dowedeno do ich osudżenia. 
Se ne dyscyplina a mest, szowinistyczna 
mest' uczytela nad uczenykom. Se dokaz, 
jakyj duch panuje w tij i inszych gimna- 
zyjach polskych suprotyw ruskoji mołodiży. 


A szczo w дхобобуєкі) gimnazyji ne je 
se fakt widorwanyj, a protywno panuje tam 
konsekwentno perewedena w tim naprjami 
systema, ja pozwolu sobi szczo do seji imen- 
no gimnazyji nawesty cyfry, wykazujuczi, 
jak w (і) gimnazyji stremyt sia systematy- 
czno do toho, szczoby rusku mołodiż z nei 
wyperty i usunuty. 


W r. 1899/1900. wpysałoś do seji gim- 
nazyji do I. klasy 46 Rusyniw a z tych dij- 
szło w r. 1905/06. do VII. klasy troch! w 
r. 1900/01. wpysałoś do I. klasy 25 Rusy- 
niw, z tych dijszło w r. 1905/06. do VI. 
klasy dwoch!; w r. 1901/02. wpysałoś do I. 
klasy 30 Rusyniw, z tych dijszło do У. Кі. 
troch! (systema decymalna wzhladno decy- 
mujucza); w r. 1902/08 wpysałoś do I. klasy 
33 uczenykiw, z tych dijszło do IV. kłasy 
12, w r. 1903/04 wpysałoś do I. klasy 31 
Rusyniw, z tych dijszło do ШІ. klasy czo- 
tyroch ! 


W r. 1901/02 buw procent ruskoi mo- 
łodiży w бі) gimnazyji 95"789/,, w r. 1902/03 
24-89"/,, w r. 1903/04 24*46'/,, w r. 1904/05 
20:929,. 


о 

Czysła to duże мушомої і pływucza 
7 nych tendencja nadto oczywydna. Gimna- 
zyji polski sut nyni kołyskoju polskoho pa- 
tryotyzmu. „Szkoła narodowa*! to je po 
storoni polskij zdijstwennyj postulat. 


Uczenyky tych: szkił razom z uczytela- 
my berut nyni думи uczast” w manifesta- 
cyjach patryotycznych. 


Suprotyw toho ruska mołodiż zasudżena 
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w tych gimnazyjach na sytuacyju nepotri- 
bnoho intruza, kotra duże tiażko widbywajeś 
na jeji nauci, wychowaniu, па jeji psychici, 
na formacyji jeji świtohladu. 


My ne majemo niczoho protyw  teho, 
szczoby polski szkoły buły szkołamy пагодому- 
my, szezoby budyły patryotyzm polskij, ałe 
choczemo, szczoby naszij mołodiży danoju 
bnła możnist maty dostatoczne czysło swoich 
szkił, szezoby ona mała nahodu wychown- 
watyś w 8моїш narodnim dusi, z poszanowa- 
niem jeji narodnych czuwstw, рій  opikoju 
uczyteliw, kotrib obnymały jeji batkiwskym, 
drużnym czuwstwom. 


Si widnosyny w polskych szkołach, se 
najlipszyj argument za ruskymy szkołamy i 
dla toho sprawu tuju, sprawu ruskych szkił 
serednych pokłały my miż perszi toczky 
naszoji prohramy i naszych postulatiw i po- 
stoimo za neju wseju syłoju. 


Kinczu sym moji uwahy nad sprawo- 
zdaniem szkił serednych i składaju rezolucyji 
do lasky marszałkiwskoji. 


(Brama, oklaski). 


Marszałek : Mam zamiar posiedzenie 
zamknąć. 


Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro w sobotę 28. października 1905. o godz. 
10. rano z następującym porządkiem dzien- 
nym. 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Szpondra w przedmiocie rozszerzenia działal-- 
ności krajowego biura melioracyinego. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Goray- 
skiego о zmianę obowiązującej lokalnej ta- 
ryfy c. k. kolei państwowych Фа ropy gali- 
cyjskiej, na czas zawieszenia cła rosyjskiego. 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. ka. 
Bohaczewskiego o założenie w Dolinie szkoły 
realnej z ruskim językiem wykładowym. 


4. Wybór uzupełniający czterech człon- 
ków komisyi administracyjnej. р 


5. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozda- 
niem Komisyi szkolnej o stanie szkół śre- 
dnich w r. 1904/1905. 


Sprawozdawca poseł Stanisław Tarnowski. 


6. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o spra - 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj nauczycieli oraz wdów i sierót po 
nauczycielach o policzenie w drodze łaski 
lat służby do emerytury, przyznanie lub pod- 
wyższenie emerytury, darów z łaski i t. p. 
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Sprawozdawca poseł Tomaszewski. 
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7. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków galic. funduszu 
propinacyjnego za rok 1904 i preliminarzu 
tego funduszu na rok 1906. 


Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


8. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o uzupełniającym wyborze posła na Sejm kra- 
jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Jasiel- 
skiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński, 


9. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o uzupełniającym wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Zło- 
czowskiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
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10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о uzupełnisjącym wyborze posła na Szjm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich pow. Brodz- 
kiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
11. Sprawozdanie Wydziału krajowego 


o wyborze posła na Sejm krajowy z xuryi 
gmin wiejskich powiatu Brzeskiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
12. Sprawozdanie Wydziału krajowego 


o wyborze posła na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia о godzinie 8. min. 40. popoładniu.) 


/ 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z TOZPIAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


41. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 28. października 1905. 


TRESC. 


Spis petycyj. Głosy pp. ks. Effinowicza, Bednar- 
skiego, Starucha i ks. Wesolińskiego na po- 
parcie poszczególnych petycyj. 


Wniosek p. Buynowskiego i tow. w sprawie re- 
gulacyi rzeki Wisłoki na. przestrzeni ód mo- 
stu w Jaworznie do mostu w Parkoszu, pow. 
pilzneńskiego. 

Wniosek p. Paygerta i tow. w sprawie refakcyi 


kolejowej dla transportu spirytusu przeznaczo - 
nego do eksportu. 


Wniosek p. Skrzyńskiego i tow. w sprawie za- 
tamowania sprowadzenia soli bukowińskiej do 
Galicyi w sprawie wywozu i zniżenia ceny 
sol. 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie wynagrodzenia gmin za poruczony zakres 
działania. 


Interpelacya do Rządu р. Mycielskiego i tow. 
W sprawie wydawania soli i kainitu przez Za- 
rząd salinarny w Kałuszu. 


Interpelacya do Rządu p. Potoczka i tow. 
w sprawie zmiany podatków państwowych. 


Wniosek p. Michałowskiego i tow. w sprawie 
przyznania nauczycielstwu ludowemu w Таг- 
nopolu dodatku z powodu drożyzny. 


Wniosek p. Witosławskiego i tow, w sprawie 
dodatku drożyźnianego dla nauczycieli i nau- 
czycielek szkół ludowych w Kołumyji. 


Wniosek p. Mogilniekiego i tow. w sprawie 
dodatku z powodu drożyzny dla nauczyciel- 
stwa ludowego w Rohatynie. 


Wniosek p. Huryka i tow. w sprawie znie- 
sienia paszportów bydlęcych. 


Interpelacya do Rządu p. Huryka i tow. w spra- 
wie zakazu wzbraniającego dzieciom z Knihi- 
nina kolonii, wsi i Górki uczęszczania do 
szkół ludowych w Stanisławowie. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Szpondra 
w przedmiocie rozszerzenia działalności krajo- 
wego biura melioracyjnego. Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Gorayskiego o 
zmianę obowiązującej lokalnej taryfy є. k. ko- 
lei państwowych dła ropy galicyjskiej na czas 
zawieszenia cła rosyjskiego. Uzasadnienie i za - 
łatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Bohaczewskie- 
go o założenie w Dolinie szkoły realnej z ru- 
skim językiem wykładowym. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku 
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Wybór uzupełniający czterech członków komisyi 
administracyjnej. Głos p. Stapińskiego. 


Dalszy ciąg rozpraw пай sprawozdaniem Komi- 
syi szkolnej o stanie szkół średnich w roku 
1904/1905. Głosy pp.: Cieleckiego, Toma- 
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szewskiego, Kozłowskiego i ks. areybiskupa 
Teodorowicza. 


Ogłoszenie wyniku wyborów uzupełniających do 
komisyi administracyjnej. 


Porządek dzienny 42. posiedzenia. 


(Początek posiedzenia о godzinie 10. minut 55. przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu: С, Кк. М/ісерге- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
komisarz rządowy, с. k. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Dr. Edwin Płażek. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbań- 
ski, ks. Wiktor Mazikiewiez 


. Obecnych posłów 121. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół z 39. ровіе- 
dzenia jest przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych zarzutów ; protokół 
z 40. posiedzenia jest złożony w biurze 
sejmowem do przejrzenia. 


Proszę о odczytanie petycji. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


2590. L. s. 3421. Julia Tatt, wdowa po na- 
uczyciełu lud. w Stanisławowie p. р. 
Oleśnickiego 0 podwyższenie  pensyi 
wdowiej -- do Kom. szkolnej. 

2591. І. s. 3422. Tekla Lubasowska, wdowa 
po naucz. lud. w Stanisławowie p. t. p. 
і w. — до Kom. szkolnej, 

2592. L. s. 3428. Grono naucz. szkoły żeńsk. 
i męsk. w Złoczowie p. p. Schatzla o 
dodatek  drożyźniany — do komisyi 
budżetowej. 

Marszałek. Do tej ребусуї ma głos 

p. Schśtzel. 


(Nie ma go na sali). 


Wobec tego proszę p. sekretarza о od- 
czytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański. (czyta dalej): 


2593. L. s. 3424. Wydz. pow. w Dolinie 
p. p. Fruchmanna w sprawie obowiązku 
utrzymania niezdolnych do pracy, przy- 
należnych do gminy przez te gminy — 
do kom. gminnej. 


2594. L. s. 3425. Wydz. pow. w Stryju p. 
г. p. o subwencyę na zaopatrzenie 


gmin w zdrową wodę — do komisy 
budżetowej. 


І. s. 3426. Izba lekarska zach. galic. 
w Krakowie p. p. Marsa o przyznanie 
izbom lekarskim prawa wyboru 2 po- 
słów do Sejmu — do komisyi adm- 
nistracyjnej. 


І. s. 3427. Ochronka iu. Sienkiewicza 
w Zbarażu p. p. Garapicha o subwencyę 
— do kom. budżetowej. 


2597. L. s. 3428. Gm. Kozłów i inne w pow. 
brzeżańskim p. p. Traczewskiego 0 Za- 
łożenie Sądu pow. w Kozłowie — do 
kom. prawniczej. 


2598. L. s. 3429. Gm. m. Jasła przez ks. 
biskupa Pelczara о subwencyę na utrzy- 
manie kursu przygotowawczego do ma- 
tury seminaryalnej — do komisyi bu- 
dżetowej. 


2599. L, s. 3430. Zarząd koła Т. 8. L. im. 
B. Goldmanna we Lwowie p. p. Loewen- 
steina 0 subwencyę dla  „Bezpłatnej 
Uczelni* — do kom. budżetowej. 


2600. L. s. 8434. Bracia 'Tercyarze Św. 
Franciszka posługujący ubogim we Lwo- 
wie p. р. К. Badeniego o stałą sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 3435. Wydz. pow. w Chrzanowie 
p. p. Wodziekiego o uwolnienie gmin 
położonych w pasie granicznym od 
kosztów katastru i połączonego z tein 
kolczykowania nierogacizny — do kom. 
dła gospodarstwa krajowego. 


І. s. 3486. J. w. p. 
utrzymania zubożałych i niezdolnych 
do pracy przynależnych oraz розіеро- 
wania z nieuleczalnymi i uzdrowieńcami 
— do kom. gminnej. 

І. 8. 3437. Rada szkolna miejscowa 
w Ptaszkowej pow. Grybów p. p. Huzę 
о budowę nowej szkoły — do komisy! 
szkolnej, 


2604. L. s. 3438. Gm. Łosiniec pow. Turka 
p. p. Glidziuka о uwolnienie od pre- 
stacyi szkolnej — do komisyi budże- 
towej. р 


2595. 


2596. 


2601. 


2602. t p. w sprawie 


2608. 
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2605. L. s. 3439. Tow. rzemieślnicze „Jad, płaty rodynu utrymaty chotiajby najskromnij- 
Charuzim* we Lwowie р. p. Leowen- | sze, dlatoho żyje w wełykim nedostatku, ob- 


steina 0 subwencyę — do komisyi 
budżetowej. 
2606. І. s. 3440. Nauczycielstwo ludowe 


w Lacku p. p. Tomaszewskiego 0 zni- 
żenie lat służby — do kom. szkolnej. 


2607. L. s. 3444. Kółko roln. w Pawęzawie 
p. p. F. Włodka o subwencyę dla Za- 
rządu główn. Kółek rolniczych — do 
kom. budżetowej. 

2608. L. s. 3445. J.w. w Zbylitowskiej górze 
p. t. р. і. м. — do kom. budżetowej. 

2609. L. s. 3446. Piotr Kowalczuk, naucz. 

lud. w Bełajowie pow. Dolina p. p. 


Bohaczewskiego 0 zapomogę — do 
kom. budżetowej. 
2610. L. s. 3447. Nauczycielstwo ludowe 


w Bolechowie p. t. p. o dodatek dro- 
zyźniany — do kom. budżetowej. 


2611. L. s. 3448. Emil Hudyma naucz. lud. 
w Niemiaczu p. p. Effinowicza o poli- 
czenie lat służby — do komisyi szkol- 
nej. 

2612. L. s. 3449. Komitet emer. naucz. lu- 
dowych w Galicyi z siedzibą w Krako- 
wie p. ks. Arcb. Bilezewskiego o usta- 
wowe polepszenie zaopatrzenia — do 
komisyi szkolnej. 


2615. L. s. 3450. Gm. i Rada szkolna m. 
w Starych Brodach p. p. Effinowicza o 
przyznanie naucz. lud. II kl. płacy — 
do kom. szkołnej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos 
p. Effinowicz. 


Р. Effinowicz. Wysoka Pałato I 


Hromada Starobrody, położena w powi- 
ti brodzkym terytorjalno połuczena je z mi- 
stom Brody. Miscewist* Starobrody uznana 
Jest za seło i pid wzhladom płatni uczytel- 
skoji poczysłena do IV. klasy, szczo je połu- 
czene z wełykoju krywdoju dla uczytela toji 
szkoły, 

W Starych Brodach jest” Dyrekcyja fi- 
nansowa, hołownyj uriad podatkowyj, nadzir 
storoży skarbowoji i koszary toji storoży, 
dworeć żeliznyci i wełyke czysło uriadnykiw, 
a wsi ti urjadnyky meszkajut" na Starych 
Brodach. 


Ne dywno otże, szczo żywnist je tam 
duże doroha i jesły ne wyzsze, to z pewno- 
styju sut” taki sami ciny jak w misti Bro- 
dach. 

Uczytel szkił w Starobrodach maje czy- 
słennu rodynu i ne jest” w moźnosty z toji łychoji 


a Z Z A ОХ O z W a cc 


tiażenyj dowhamy łychwiarskymy. 

Dlatoho wuoszu, szczoby Wysokij Sojm 
zwoływ łaskawo hromadu Starobrody рій 
wzhladom płatni uczytelskoji pryczysłyty do 
II. klasy, a pid wzhlądom formalnym proszu 
o widosłanie seji petycyji do komisyi szkił- 
noji. 

Marszałek. То się już stało. Proszę р, 
sekretarza o odczytanie dalszego ciągu pety- 
суї. 


Sekretarz p. Urbański (сауіа) : 


2614. L. s. 3451. Michał Swistun, były nau- 
czyciel lud. w Zielonej p. p. Michal- 
skiego 6 przyznanie emerytury — do 
kom. szkolnej. 


2615. L. s. 3452. Polska bursa lud. w Zale- 
szczykacł: р. p. T. Cieńskiego о zasiłek 
na budowę domu — do kom. budźeto- 
wej. 


2616. L. s. 8458. Stow. sług im. Św. Zyty 
we Lwowie p. t p. o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


2617. L. s. 3454. Wydz. pow. w Zaleszczy- 
kach p. t. p. w sprawie przekształcenia 
6 kl. szkoły iaęsk. w Zaleszczykach na 
3 kl. wydziałową — do kom. szkol- 
nej. 

2618. L. s. 2455. Stow. sług im. św. Zyty 
w Rzeszowie р. t. p. o zmianę regula- 
minu dla slug — do kom. administra- 
cyjnej. 

2619. L. s. 3456. J. w. w Tarnowie p. t. p. 
j. w. — do komisyi administracyj- 
nej. 

2620. L. s. 3457. J. w. w Krakowie p. t. p. 
і w. do komisyi administracyj- 
nej. 

2621. L. s. 3458. Weronika Szczepańska we 


Lwowie p. p. Bojkę o zapomogę — do 
kom, budżetowej. 


2622. 1. s. 3459. Wydz. pow. w Dąbrowie 
p. p. ks. Wilczkiewicza w sprawie ko- 
sztów utrzymania przez gminy ubogich 
i niezdolnych do pracy przynależnych 
— do kom. gminnej. 


2623. L. s. 3460. Wydz. pow. w Rawie Ru- 
skiej p. p. Białoskórskiego o założenie 
szkoły średniej w Rawie — do kom. 
szkolnej. 


2624. L. s. 3461. Tow. „Ruska Ochronka* 
we Lwowie p. p. Oleśniekiego o sub- 
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wencyę na ochronkę przy ul. św. Mar-| du glównego — do kómisyi budżeto- 
cina — do kom. budżetowej. wej. 

2625. L. s. 3462. J. w. p. t. p, j. w. przy|2640. L.s. 3477. To samo w Niedziedzy p. 
przy placu Solarnym — do kom. budże- г. р. j. w. — do komisyi budżeto- 
towej. | wej. 

2626. L. s. 3463. Stanisław i Wanda Tarna- | 2641. L. s. 3478. To samo w Borku wiel- 
wscy, sieroty po b. dyrektorze oddziału kim p. t. p. і. w. — do kom. budżeto- 
rach. Wydz. kraj. p. p. Wikt. Władysł. wej. 

Ee ue l о Św mech 1 .zapo- | 26425 L. s. 3479. To samo w Małej p. 
mogę о kom. budżetowej. с. р. і. w. — do komisyi budżeto- 

2627. L. s. 3464. Karolina Sterankowa, wdo- wej. 
wa po naucz. lud. w Nowym Sączu p.|2643, І, s. 3480. To samo w Nawsiu p. 
p. Bojkę o podwyższenie datku na wy- t. р. і w. — do komisyi budżeto- 
chowanie dzieci — do komisyi szkol- wej. 
nej. 

2644. L. s. 3481. To sa Wielopolu skrzyń - 

2698. L. s. 3465. Gm. Niżnałąka pow. Kro- EM p. t. p. і. c oś i Śiofl: budze. 
sno p. p. Stapińskiego o zmianę usta- towej. 
wy łowieckiej — do kom. administra- І . 
cyjnej. [2645 L. s. 3482. A: jęk w Wesołej 

2699. L. s. 3466. J. w. р. t. p. о zmianę sk Jak karaś, A R 
ordynacyi wyborczej sejmowej — do Р 

2646. І. s. 3483. То samo w Стойгізки dol- 


kom. administracyjnej. ! 


2630. L. s. 3467. J. w. р. t. р. о zniesienie Duż ю р. Żardeckiego і. w. — do kom. 
stref i kolczyków świńskich — do ko- udżetowej. | 
misyi dla gospodarstwa krajowego. 2647. І. 8. 3484. abe w ca p. t. 

2631. L. s. 3468. J. w. р. t. p. о zmianę u- wej | w. - do komisyi budżeto- 
stawy drogowej — do komisyi drogo. ' 


wej. 2648. L. s. 3484. To samo w Woli bliższej 

2639. І. s. 3469. Gm. Krzywaczka pow. My- ży І e e Wt 
ślenice p. t. p. o zezwolenie na pobór 4 
surowicy z salin w Wieliczce — do kom. 
solnej. 

2638. L. s. 3470. Gm. Sąsiadowice pow. Sam- - 
рог р. 6: p- 0 zmianę ordynacyi wybor- | 2650. L. s. 3487. To samo w Złoczowie р. 


czej sejmowej -- do kom. administra- t. p. і. w. -- do komisyi budżeto- 


12649. L. s. 3436. То samo w Olejowie p. p. 
Obertyńskiego j. w. — do kom. budże- 
wej. j 


cyjnej. WEJ. 
2684. L. s. 3471. Gmina Łęki p. p. Stapiń- > aa Р нат я p a 
skiego o zmianę ustawy drogowej — "ch зодійне РИ 
do kom. drogowej. M 
M .12652. L. s. 3489. To samo w Bronicy р- 
26356. L. s. 3472. J. w. o zmianę ordynacji | t. p. і w. — до komisyi budżeto- 
sejmowej wyborczej -- do kom. admi-| wej 
nistracyjnej. 1 р 
s ć |2658. L. s. 3490. To samo w Białym kamie- 
2036. L. s. 3478. J. w. p. t.p. przeciw prze-, niu р. t. р. і. w. — do kom. budżeto- 
dłużeniu prawa ргоріпасуї — йо kom. wej. 
budżetowej. 
й | 2654. L. s. 3491. To samo w Pietryczach 
2637. L. s. 3474. Ta sama р. t.p. о zmianę | p. t. p. jj w. — do komisyi budżeto- 
ustawy łowieckiej — do kom. admini- | wej. 
stracyjnej. 
„> й |2655. L. s. 3492. Internat діа uczniów Se- 
2638. L. S- 3475. Ta sama p. t. p. o znie- | minaryum w Sokalu р. р. Cieńskiego 
й kolezykowania świń — do kom | o zasiłek — do kom. budżetowej. 
dla gospod. kraj. 
uk | 2656. І. s. 3498. Ten sam р. t. р- 0 sub= 
2639. L. s. 3476. Kółko rol. w Ociece p. р. | wencyę na koszta adaptacyi budynku — 


Jędrzejowicza о subwencyę dla zarzą-; do kom. budżetowej. 
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2657. Р. 8. 2494. Tow. Dzieciątka Jezus 
w Lisku p. p. M. Urbańskiego o sub- 
wencyę dla ochronki — do kom. bu- 
dżetowej, 


2658. І. s. 3495. Eugenia Dekańska, wdcwa 
po dyet. szpitala pow. we Lwowie р. 
p. Marsa o zaopatrzenie — do komisyi 
budżetowej. 


2659. 1. s. 3496. Rada szkolna miejsc. w Hu- 
" mniskach р. р. Zdź. Skrzyńskiego о bu- 
доме nowej szkoły -- do kom. szkol- 

nej. 


2660. L. s. 3497. Jakób Skulski, dzierzawca 
myt kraj. w Lisowcach p. p. T. Cień- 
skiego o odpisanie zaległego czynszu 
dzierzawnego — do kom. drogowej. 


2661. Б. s. 3498. Gminy w pow. Łańcut p. 
р. Żardeckiego o zmianę ustawy licen- 
cyonowaniu buhajów i utrzymaniu ta- 
kowych kosztem gmin — do kom. dla 
gospodarstwa krajowego. 


2662. L. s. 3499. (rm. Bieńczyce pow. Kra- 
ków p. p. ks. Szpondra о podwyższenie 
płacy miejsc. nauczycielstwu — do 
kom. budżetowej. 


2663. L. s. 3500. Walentyna Bobrowska, 
wdowa po inżynierze kraj. biura kolej. 
p. р. Jahla o zapomogę na kuracyę 
i podwyższenie datku na wychowanie 
córki — do kom. budżetowej. 


L. s. 3501. Marya Stecka we Lwowie 
p. p. Michalskiego о zapomogę і ро- 
sadę dla córki — do kom. budżetowej. 
І. s. 3509. Nauczyciełstwo lud. w Sta- 
nisławowie p. p. Pinińskiego о dodatek 
drożyzniany — do kom. budżetowej. 


L. s. 3503. Stow. „Pracownia konfek- 
cyi damskiej pod wezw : św. Józefa we 
Lwowie p. p. Kozłowskiego о subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


І. 8. 3504. Nauczycielstwo lad. ром. 
nowotargskiego p. p. Bednarskiego o 
podwyższenie płacy względnie o doda- 
tek drożyzniany — do kom. budże- 
towej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
Bednarski. 


2664. 
2665. 


2666. 


2667. 


Р. Bednarski Wysoka Izbo! 


Już niejednokrotnie miałem sposobność 
w tej Wys, Izbie zwrócić uwagę na prawdzi- 
wie wyjątkowe pod względem materyalnym 
położenie nauczycielstwa w Nowotarszczyźnie. 
Nieurodzajna gleba, i bardzo znaczny, bo dzie- 
Siątki tysięcy wynoszący napływ obcych do! 
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powiatu, w którym istnieje bardzo wiele zdro- 
jowisk i miejsc klimatycznych jak Szczawnica, 
Krościenko, Zakopane, Poronin, Witów i t.d. 
sprawiają, że ceny najniezbędniejszych arty- 
kułów żywności są niepomiernie wysokie, 
a inaczej być nie może, jeśli się zważy, że 
wszystkie te artykuły jak nabiał, jarzyny 
drób i w: ostatnich cząsach mięso musi się 
sprowadzać z Krakowa albo i z dalszych 
okolie. Jeśli wskutek drożyzny położenie na- 
uczycielstwa w kraju w ogólności jest cię- 
żkie, to położenie nauczycielstwa w Nowo- 
tarźczyźnie graniczy wprost z nędzą. Rychłe 
więc przyjście z pomoeą wydatną nauczy- 
cielstwu na Podhalu uważam za rzecz nagłą 
i piekącą, gdyż w przeciwnym razie i tak 
już nielicznie obeenie funkcyonujące szkoły 
pozostaną opustoszałe wskutek emigracyi na- 
uczycielstwa, Która w ostatnich zwłaszcza la- 
tach jest bardzo tłumną. — Popierając więc 
jak najgoręcej co dopiero odczytaną petycyę, 
proszę pod względem formalnym o odesłanie 
takowej do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odezytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 


2668. L s. 3505. J. w. w Wadowicach p. p. 
Maisa o polepszenie bytu. — do kom. 
budżetowej. 


2669. L. s. 3506. Daniel Szkurhan gr.-kat. 
proboszcz w Krasnem pow. Kałusz p. р. 
Korola o wyłączenie erekcyonalnej par- 
celi sianożęci z gm. Chmielnik pow. 
Bohorodczany a przyłączenie do gminy 
Krasne i o zmianę ustawy łowieckiej. — 
do kom. administracyjnej. 


2670. L. s. 3507. Komitet bud. cerkwi w 80- 
lince pow. Lisko р. p. Starucha o za- 
pomogę na odbudowanie zgorzałej сег- 
kwi — йо kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyj ma głos 
p. Staruch. 


Р. Staruch. Wysokij Sojme | 


Dnia 11. czerwnia seho roku zhoriła 
w вей Sołynka, powitu Liskoho cerkow 
z wnutrisznym uderżaniem. W naślidok toho 
Bohosłużenie widprawlajet sia w małij ka- 
płyci zbytoj z doszczok, a meszkanci zasida- 
jut na puśtij zemły. 

Hromada Sołyuka łeżyt na samym 
szczyti Beskidu; czysłyt wscho i z prysiłkom 
Roztoky 70 numeriw. Selany вик" duże bidni 
tak, szczo ne sut” w stani widbudowaty 
cerkwu. 
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Protoje popyraju horiaczo tuju petycju 
i proszu Wysokij Sojm o udiłenie hromadi 
Sołynka widpowidnoj pidmohy, a pid wzhla- 
dom formalnym proszu 0 widosłanie sej ре- 
tycji do komisyi budżetowoj. 


Marszałek. To się już stało. Proszę p. 
sekretarza o odczytania dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


2671. L. s. 3508. Wydz. pow. w Zbarażu p. 
p. Ostapczuka o subwencyę na koszta 
zaprowadzenia pomp do studzien po 
wsiach powiatu do komisyi budże- 
towej. 


2612. L. s. 3509. J. w. p. t. р. o kreowanie 
gimrazyum w Zbarażu — do komisyi 
szkolnej. 


2673. L. s 3510. Komitet Tow. św. Rafała 
we Lwowie p. p. ks. Wesolińskiego o 
zasiłek na utrzymanie domu noclego- 
wego dla wychodźców w Oświęcimiu — 
до kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
ks. Wesoliński. 


Р. ks. Wesoliński. Wysoka, Izbo! 


W Oświęcimiu — wiadomo Panom — 
co się dzieje z naszymi wychodźcami, idący- 
mi na robotę do Prus; istny jarmark na 
ludzi ! 


Jedni z nich przez noc, inni i dłużej 
nie mają miejsca na schronienie. Część z nich 
schrania się z ogromną: szkodą dla siebie 
w żydowskich zajazdach, część większa zaś 
cały czas spędza na dworcu kolejowym, tak, 
że litość bierze na widok tych tysięcy ludzi, 
zalegających dworzec oświęcimski. Dlatego 
Tow. Związek katolicki i społeczay wynajął 
budynek na schronisko, czyli dom  посіе- 
gowy. 


Jak on tam jest potrzebny, dowodzą 
cyfry: przez 8 miesięcy przyjął ten dom na 
nocleg 8378 osób. Rozumie się jednak, dom 
taki wymaga wiele kosztów. 

Z tego względu petycya ta zasługuje 
na uznanie i bardzo gorąco ją polecam ko- 
misyi budżetowej, 


Marszałek. Proszę p. sekretarza 0 0d- 
czytanie dalszych” petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


2674. L. s. 3518. Maryan Stablewski, dyeta- 
ryusz kasy kraj. p. p. Milewskiego o 
veriam studiorum — do komisyi pety- 
cyjnej. 
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|2675. L. s. 3519. Seweryn Krogulski, emer. 


kasyer Wydz. kraj. p. p. Stan. Jędrze- 
jowicza o podwyższenie emcrytury — 
do kom. szkolnej. 

2676. L. s. 3520. Przytulisko polskie, м Wie- 
dniu p. р. Struszkiewicza o subwencyę 
do kom. budżetowej. 


Marszałek. Proszę pp. sekretarzy 0 od- 
czytanie wniosków i interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański! (czyła) : 


Wniosek. 


Zważywszy, że regulacye rzek w kraju . 
naszym, które obecnie w myśl ustawy kana- 
łowej c. k. Rząd z funduszu państwowego 
przeprowadzać jest obowiązany, w bardzo 
powolnem tempie postępują, 


zważywszy, że regulacya Wisłoki dotych- 
czas była prowadzoną w ten sposób, że regu- 
lowano dolny jej bieg w powiecie mieleckim 
a w powiecie pilzneńskim przeprowadzano 
tylko drobne regulacye w południowej części 
tego z funduszu melioracyjnego, 


zważywszy, że ten sposób prowadzenia 
regulacyi Wisłoki naraża wszystkich  wła- 
ścicieli gruntów nadbrzeżnych w południowej 
części powiatu pilzneńskiego na nadzwy- 
czajne szkody, 


wnoszą podpisani; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w jak- 
najkrótszym czasie przystąpił dó regulacyi 
rzeki Wisłoki na przestrzeni od mostu w Ja- 
worzu do mostu w Parkoszu w pow. pilzneńskim. 


We Lwowie, dnia 28. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Buynowski w. r. 


| Maryewski, Tarnawski, Maiss, Witosławski, 

Michalski, Huza, Jahl, Michałowski, Rutowski, 

Tomaszewski, Głąbiński, Łazarski, Małachow- 

ski, Fruchtmann, Schatzel, Rayski, Vayhinger, 
Wurst, Kolischer, Bednarski. 


Wniosek. 


Zważywszy, iż c. k. Rząd zwykł był re- 
fakcyi dla transportu kolejowego spirytusu 
przeznaczonego do eksportu i wywozu do 
krajów alpejskich udzielać na całą kampanię, 
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tego roku zaś udzielił jej tylko na ezas do 
31. marca 1906, zachodzi poważna obawa, 
iż ma zamiar na przyszłość zupełnie jej nie 
dawać ; 


zważywszy, iż cofnięcie refakcyi mogłoby 
znacznie odniżyć cenę galicyjskiego spiry- 
tusu, со przy obecnej konjunkturze handlo- 
wej byłoby dotkliwą klęską dla naszego go- 
rzelnictwa, a tem samem i rolnietwa; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się c. k. Rząd, aby refakcyi 
przyznawanej dotąd dla transportu spirytusu 
przeznaczonego do eksportu i wywozu do kra- 
jów alpejskich udzielał i nadal, a tem sa- 
mem aby przedłużył termin naznaczony 
w Nr. 100 Dziennika rozporządzeń kolejo- 
wych z 29. sierpnia b. r. na 31. marca 1906 
na razie jak zwykle do końca kampanii t. j. 
do 31. sierpnia 1906. 


We Lwowie, dnią 28. października 1905. 


Wnioskodawca : 
Paygert w. r. 


Piniński, M. Urbański, Rudrof, Traczewski, 
Lityński, Wiktor Czaykowski, Trzecieski, L. 
Cieński, Obertyński, Horodyski, Truskolaski, 
Gołuchowski, Borkowski, Sozański, Laskowski. 


Wniosek. 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby: 


i. poczynił odpowiednie zarządzenia ce- 
łem zatamowania wprowadzania bukowińskiej 
soli do kraju; 

"2. czuwał nad odpowiednim wyrobem 
soli w salinach krajowych, tak co do gatun- 
ku jak i ilości; 
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Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
(czyta) : 
Interpelacya 
posła Franciszka Krempy do c. k. Rządu 


w sprawie wynagrodzenia gmin za poruczony 
zakres działania. 


Kwestya poruczonego zakresu działania 
należy do tych bolączek, któremi są z łaski 
c. k. rządu obdarzone gminy jakimś prawem 
kaduka. Gminy obecnie w tych czasach, 
kiedy tych przepisów i rozporządzeń jest 
taka niesłychana ilość i postanowienia co do 
poruczonego zakresu działania znajdują się 
tak po kątach tych ustaw, źe trzeba każdą 
ustawę osobno studyować, czy też w niej nie 
ma przypadkowo jakiegoś drobnego postano- 
wienia, czy to lub owo nie należy do poru- 
czonego działania, doszły do nadmiernie 
przeciążonych, za którą to pracę nie im 
państwo nie płaci, a przecież tego obowią- 
zku wykonywać nie są obowiązane. 


Teraz bowiem dzieje się tak, że wła- 
dze polityczne, sądy, wszędzie tam, gdzie 
im niedogodnie samyra coś zrobić, gdzie ich 
siły nie wystarczają, lub są nieodpowiednie 
udają się do gminy. 

A ta nasza gmina, pod którym nawa- 
łem ciężarów upada, biedna potulna słucha 


jak ongi za ezasów pańszczyźnianych i ro- 
bi wszystko, choć nieraz nie jest w sta- 
nie. 


Od szeregu łat wykazano, że w myśl 
zasadniczych postanowień, gminy do tych 
czynności nie są obowiązane, aby to wszy- 
stko -co dziś „swojemi siłami wykonywują, 
wykonywały, co ich bezpośrednio nie tyczy. 
System nieracyonalny tkwi w tem; że со się 
robi przez gminę w interesie ogólna, w inte- 


3. zniżył cenę soli dla krajowej organi- |resie administracyjno państwowym, robi: się 


засуї sprzedaży soli. 


| bez wynagrodzenia, 


a tem więcej wydatków 
poczynionych przez gminy, do czego mają 


We Lwowie, dnia 28. paździeruika 1905. |ргамо w tym kierunku gmina nie uzy- 


Wnioskodawca : 
Skrzyński w. r. 


Wł. Czaykowski, Męciński, Piniński, Bawo- 
rowski. Garapich, Czaykowski, . Wiktor, A. 
Teodorowicz, Mycielski, Gołuchowski, Głąbiń- 
ski, Szponder, Milewski, Loewenstein, Z. 
Tarnowski, Kozłowski, М/одгіскі, Gorayski, 
St. Tarnowski, Bobrzyński, Stadnicki, Abra- 


skuje. 

Wobec czego zapytyją podpisani : 

Czy i kiedy zamierza uczynić с. k. 
Rząd, ahy gminom za poruczony zakres dzia- 
łania wynagr:dzano. : 


Franciszek Krempa wr. 
interpelant. 


hamowicz, Miecz. Urbański, Cielecki, A.| Bojko, F. Włodek, Oleśnieki, Bohaczewski, 


Lubomirski. 


Stojałowski, Huryk, Effinowicz, Wesoliński, 
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Staruch, Baragasz, Ostapczuk, Mazikiewiez, | klasowy albo czynszowy. Umieściwszy w tym 
J. Stapiński, Mogilnicki. domu fabrykę wódek, płaci podatek konsum- 
cyjny i t. d. bez końca. 


Słowem płaci najrozmaitsze podatki od, 

Interpelacya swego dochodu po kilka, Kilkanaście razy 

do Wysokiego с. k. Rządu czyli państwo wysysa swoich obywateli pod 
є і - rozmaitymi pozorami na sposób lichwiarski, 

co ludziom prywatnym ustawowo jest zabro- 


Krajowe biuro soli i kainitu w Kałuszu | p;pnę, 


okólnikiem do 1. 1447 zawiadomiło wszyst- , и 

kich swych odbiorców, że od dnia 1. paź- Zapytujemy с. k. Rząd, czy nie byłby 
dziernika 1905 r. c. k. Zarząd salinarny |Skłonnym zamiest tej lichwy podatkowej 
w Kałuszu przyjmować będzie do ładowania | Ściąganej przez Rząd pod rozmaitymi na- 
kainitu wyłącznie tylko worki o pojemności | zwami, zaprowadzić jeden podatek dochodo- 
100 kgr. Znaną jest rzeczą, że dła sprowa-|Wy zwiększający się odpowiednio do czy- 
dzenia kainitu posyłają odbiorcy zwykle|stego dochodu w stosunku progresywnym. 


worki od nawozów stucznych, które pojem- We Lwowie, dnia 28. października 1905. 
ności 100 kgr. nie posiadają, a zaopatrywa- 
nie się w tym celu przez naszych rolników о ОН 


w nowe worki 100 kilowe naraziłyby ich na 
straty i dotkliwe niedogodności. Uważają 
przeto zarządzenie c. k. Zarządu salinarnego 
w Kałuszu za niezgodne z interesem nasze- 
go rolnictwa — 


podpisani zapytują c. k. Rząd, 


czy nie byłby skłonny zniewolić c. k. 
Zarząd salinarny w Kałuszu do cofnięcia po- 
wyższego dla rolnictwa wysoce niedogodnego 
zarządzenia. 


interpelant. 


Staruch, Mazikiewicz, Ołeśnicki, Wilczkie- 
wicz, Ostapczux, Szwed, Szponder, F. Włodek, 
Kramarczyk, Wesoliński. 


Wniosek. 


7 uwagi, że w Tarnopolu, znanym w ca- 
łym kraju z niezwykłej drożyzny mieszkań, 
opału, a obecnie i wszystkich artykułów ży- 
wności, nauczyciele i nauczycielki ludowe 
tam zatrudniane, pobierając nader skromną 
płacę, cierpią niedostatek i prowadzą żywot 
pożałowania godny — wnoszę: 

„Wysoki Sejm raczy bezzwłocznie i to 
w obecnej sesyi uchwalić dla nauczycieli i 
nauczycielek szkół ludowych w Tarnopolu z ро- 
wodu drożyzny dodatek do płac w wysokości 
eo najmniej 259/, dotychczasowych p. borów*. 


Mycielski wr. 
interpelant. 


Jan Urbański, Baworowsk:, Obertyński, Schnell, 

Pawlikewski, Tyszkiewicz, Starzyński, Stadni- 

cki, Bal, Skrzyński, Truskolaski, Gorayski, 
Białoskurski, Lubomirski. 


Interpelacya 
do e. k. Rządu. 


Dotychczas с. k. Rząd pobiera od 
obywateli podatek pod rozmaitymi nas 
zwami; podatek gruntowy, domowo-klasowy, 
domowo-czynszowy, osobisto-dochodowy, ren- 
towy,  zarobkowy, spadkowy,  stemplowy 
it. p. 


We Lwowie, d. 28. października 1905. 


Wnioskodawca: 
Michałowski w. r. 


Skołyszewski, Huza, Schśtzei, L. Cieński, 
tele państwa, jeden i ten sam podatek płacą | Мовіїпіскі, Głąbiński, Ochrymowicz, Wilczkie- 
po kilka razy tylko za każdym razem pod|wiez, Stapiński, Fruchtmann, Rayski, F. Wło- 
inną xazwą, о. p. ktoś jest szewcem, więc | dek, Wurst, Łazarski, Witosławski, Jabłoński, 
płaci kartę przemysłową i podatek zarodko- | Tarnawski, Bednarski, Wiśniewski, Buynowski, 
wy. Mając dochodu ponad 600 zł. płaci Żardecki, Bohaczewski, Michalski. 
oprócz tego podatek  osobisto dochodowy. | 

Zaoszczędziwszy sobie parę tysięcy dochodu 
i złożywszy go do kasy, płaci podatek ren- 
towy. Kupiwszy sobie z tego opłaconego do- 
chodu kilka razy kawałek gruntu, płaci po- 
datek gruntowy. Wystawiwszy na "упі grun- 
cie dom — płaci z niego podatek domowy, 


Huryk, Effinowicz, Mogilnicki, Bohaczewski 
Przeważnie dzieje się tak, że a 


Wniosck. 


Zważywszy, że skutkiem niesłychanej 
drożyzny artykułów spożywczych, opału wy- 
sok.ch cen za mieszkania, nauczycielstwo 
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w Kołomyi ze swej szczupłej pensyi w ża- 
den sposób wyżyć nie jest w stanie, walczy 
z formalną nędzą a podwyższenie płac ma 
nastąpić dopiero po roku 1910, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Nauczycielom i nauczycielkom szxół lu- 
dowych i wydziałowych w Kołomyi przyznaje 
się dodatek drożyźniany już od roku szkol- 
nego 1905/1906 w wysokości 25'%/, pobie- 
ranej przez nich płacy. 


We Lwowie, d. 28. października 1905. 
Wnioskodawca: 
Witosławski w. r. 


Obertyńki, Wilczkiewicz, Potoczek, Szponder, 
Szwed, Stapiński, Effinowicz, Łazarski, То- 
maszewski, Vayhinger, Michałowski, Maiss, 
Małachowski, Maryewski, Wurst, Bednarski, 
Huza, Bojko, Krempa, Michalski, Tarnawski, 
Oleśnicki, Skołysewski, Ochrymowicz, Bocha» 
czewski, F. Włodek, Mogilnieki. 


Sekretarz p. ks. Mazikiewicz (czyta). 


Wnesok. 
Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty : 


Uczytelam i uczytelkam szkił narod- 
nych mista Robatyna pryznaje sia dodatok 
dorożyźnianyj na rik szkilnyj 1905/6 ewentu- 
alno aż do czasu, doky ne pośliduje regula- 
cyja płatni w wysokosty 25%, pobyranoji 
czerez nych płatni. 


Wneskodatel 
Mohylnyckyj w. r. 


Bohaczewskyj, Ostapczuk, Szponder, Huryk, 
Ołesnyckyj, Mazykewycz, Effinowycz, Staruk, 
Barabasz, Witosławski, Stapiński, Skołyszew- 
ski, Bojko, Tomaszewski, E. Michałowski, 
Ochrymowycz, Szwed, Wesoliński. 


Wnesenie 


posła Huryka i towarysziw w sprawi znesenia 

rozporiadżenia Wysokoho с. k. Namistayctwa 

z dnia 23. brudnia 1904 Cz. 184.483 wid- 

nostaczoho sia do wydawania paszportiw na 
rohatu i nerohatu chudobu. 


_ Rozporiadżenie e. 
Z dnia 23. hrudnia 1904 cz. 184.483 widno 
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siącze sia do toho, szczoby na kożdu sztuku 
chudoby rohatoji i nerohatoji wydawaty okre- 


mi paszporty, ne spyniaje zowsim zarazy 
w kraju, 
Żważywszy, szczo toje rozporiadżenie 


pidrywaje ekonomicznyj rozwij wsich producen- 
tiw chudoby, bo narażaje jich ne łysz na wy- 
datky za paszporty, kotrych neraz i po kil- 
kanajciat" musiat' robyty, ałe dla braku 
tychże na utratu jarmarku i riżni hroszewi 
kary i areszty tak w sudi jak i staro- 
stwi. 


Zważywszy, szczo toje rozporjadżenie 
obtiażaje znaczno diłowodztwo pysariw  hro- 
madskych a takoż daje szyroke połe do Se- 
katury nesowistnym funkcyonaram  hromads- 
kym — pidpysani wnosiat”: 


Wysokyj Sojm zwołyt” uchwały : 


Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczo- 
by rozporiadżenie Wysokoho c. k. Namist- 
nyctwa z dnia 23. hrudnia 1904 Cz. 184.843 
znesło а ро krajnij miri zwilnyło wid ра- 
szportiw zwirjata domowi ssuczi, jak: telata; 
łoszata, porosiata, jahniata i koziata widpo- 
widno do czasu maternoho kormu. 


Wneskodatel 
Huryk w. r. 


Ołesnyckyj, Bohaczewskyj, Effynowycz, Ma- 

zykewycz, Mohylnyckyj, Stapiński, К. Wło- 

dek, Krempa, Barabasz, Staruch, Hłydżuk, 
Potoczek, Korol, Ostapczuk. 


Interpelacyja 
do Wysokoho c. k. Prawytelstwa 


posła Huryka i tow. w sprawi wzboronenia 

ditiam szkilnym iz Knyhynyna kolonii, Kny- 

hynyna hirky i Knyhynyna seła wstupu do 
szkoły narodnoji w Stanysławowi. 


7, Stanysławowom hranyczyt” Knyhyayn 
kolonija. Obi miscewosty wchodiat” odna 
w druhu, bo tiłko rohatky кобіаб hranyciu 
meży nymy. W Knyhynyni kolonii je szkoła 
6 klasowa. Dytyna po ukińczeniu 6 klasy ne 
może pryjty do 7 klasy w Stanysławowi po- 
neże tam ne chotiat” dityj iz tych miscewo- 
styj pryjmaty, motywujuczy, 82с20 hromada 
Stanysławiw ne bude pomeszkania na szkołu 


k. Namistoyctwa |dla dityj iz Коубупуба koloniji, Knyhynyna 
|hirky i Knyhynyna seła najmaty. 


284 
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W wydu toho zapytujut” pidpysani : 


Czy widome с. k. Prawytelstwu take 
newłastywe zarjadu szkoły w Stanysławowi 
zarjadżenie i 82670 dumaje zarjadyty, 82с20 - 
by tojeż usunuty a ditiam szkilnym iz ро- 
wyższych miscewostpj wstup do szkoły na- 
rodnoji w Stanysławowi umożływyty ? 


Huryk 
iuterpelant. 


Bohaczewskyj, Mohylnyckyj, Ostapezuk, Effi- 
nowycz, Stapiński, Krempa, Barabasz, Szwed 
F. Włodek, Potoczek, Hlidżuk,  Ołesnyckyj, 

Korol, Mazykewycz. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę ma porządku dziennym, 
najbliższego posiedzenia, a iuterpelacye од- 
stąpię p. Komisarzowi rządowemu. 


Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego prosił o głos p. Andrzej Lubo- 
mirski. Udzielam mu głosu. 


(Głosy. Nie ma go na sali). 

W takim razie przystępujemy do ро- 
rządku dziennego. Na pierwszym punkcie 
porządku dziennego znajduje się pierwsze 
czytanie wniosku p. ks. Szpondra w  przed- 
miocie rozszerzenia działalności krajowego 
biura melioracyjnego. (Al. 478). 


Celem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. ks. Szponder. 


Р. ks. Szponder. Wysoka Izbo! 


Jak pod innymi względami, tak i pod 
względem zdrowotności kraju naszego pozo- 
staje bardzo wiele do życzenia i krajowi naszemu 
wiele pod tym względem nie dostaje. 

Wprawdzie buduje się kliniki : daje 
się miliony na szpitale krajowe i subwencye 
prowincyom, ale mimo to nie polepszają się 
stosunki zdrowotne w kraju. Że tak jest, 
najlepiej świadczą 0 tem liczne petycye, 
z których jedne udowadniają gwałtowną ро- 
trzebę zwiększenia i rozszerzenia istniejących 
już sziptali, a drugie domagają зів budowy 
nowych. — To zaś znów Świadczy, że ami 
na liczbę chorych, ani na  nieprzychylaość 
chorób względem naszego kraju, wcale na- 
rzekać powodu nie mamy. 


Przyczyny zaś, dla której na polu sani- 
tarnem tak mało naprzód postąpiliśmy, należy 
szukać w tej okoliczności, że Wysoki Sejm a 
za mim komisya sanitarna stara się przede-' 
wszystkiem leczyć wyniki, a mało zwraca u-| 
wagi, co te wyniki spowodowało. Jeżeliby 


І 
| 
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Wysoka Izba i nadal w tym kierunku po- 
stępowała, to ośmielę się twierdzić, że 
jest zupełnie naturalną rzeczą, iż pod wzglę- 
dem sanitarnym zupełnie nie postąpimy na- 
przód, owszem te same stosunki, jakie dziś 
są, i nadał trwać będą. Gdybyśmy nawet 
największą liczbę szpitali mieli w naszym 
kraju, to i tak stosunki sanitarne się nie 
polepszą. 


Że pragniemy polepszenia stosunków 
sanitarnych dla naszego kraju, nie wątpię 
ani na chwilę. —: Jednak tego się nie osią- 
gnie budową samych szpitali ani opieką nad 
dvtkniętymi chorobą, ale należy przyłożyć 
siekierę do drzewa, a raczej do korzenia 
tego drzewa, które te choroby rodzi. Że 
jednym z najgłówniejszych źródeł rozmaitych 
chorób i rozlicznych epidemii w gminach 
jest brak kanalizacyi i brak zwłaszcza w miej- 
scowościach niżej położonych dobrej i zdro- 
wej wody; o tem wiedzą dziś wszyscy, nawet 
nielekarze. Wiele też miasteczek większych 
i mboiejszych, wiele też gmin większych, jak 
up. Półwsie zwierzynieckie, że jedynie kana- 
lizacya i wystaranie się o dobrą, zdrową wo- 
dę może podnieść u nich waruuki sanitarne, 
przeprowadziły budowę kanalizacyi i budowę 
wodociągów, a przynajmniej wybudowanie 
porządnej o zdrowej i dostatecznej ilości wo- 
dy studni. — Niestety chwalebnym zamiarom 
tych miasteczek i gmin, stanęły na zawadzie 
przeszkody natury finansowej. Zwróciły się 
więc do Wydziału krajowego, a względnie 
do biura melioracyjnego z prośbą о ро- 
moc. 

Wydział krajowy, a raczej biuro me- 
Ногасу)пе, odmówiło, motywując odmowę tem, 
że na tego rodzaju melioracye funduszów nie 
ma, zaś te które ma, są wyłącznie przezna- 
czone na melioracye gospodarcze- 


Aby więc gminom ułatwić przeprowa- 
dzenie budowy czy to kanalizacyi, czy też 
wodociągów, gdzie tego konieczność wymaga, 
czy wreszcie wybudowanie porządnej- studni 
о zdrowej i dostatecznej iłości wody, by dać 
możność Wydzisłowi krajowemu dania pomo- 
су tym biednym gminom, ośmi.liłem się po- 
stawić wniosek, którego obszernie nie po- 
trzebuję uzasadniać, gdyż doniosłość jego dla 
podniesienia stosunków, a raczej warunków 
sanitarnych naszego kraju, Szanowni Panowie 
pojmują i mam nadzieję, że raczą go uchwa- 
lić, о co w imieniu całego kraju i ludu 
najgoręcej proszę. 

Pod względem fo rmalnym proszę o ode- 
słanie tego wniosku do komisyi gospodarstwa 
krajowego. 


(Brama i oklaski). 
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da kto głosu w sprawie formalnej? (Nikt). | pośredniej któraby była sprawiedliwą, okazuje 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- |się strata dla producentów 1 dla całego bo- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kte przyj- |gactwa krajowego  20,000.000 Ж rocznie. 
muje ten wniosek, zechee rękę podnieść. |Z powodu nadzwyczajnych okoliczności i sto- 
(Większość). Jest przyjęty. sunków, jakie zapanowały w państwie rosyj- 
skiem, gdzie przeważna część olbrzymich 
przedsiębiorstw naftowych została zniszczoną, 
kalnej taryfy c. k. kolei państwowych dla okazała się tam potrzeba pilna produktu 
ropy galicyjskiej na czas zawieszenia cła opałowego, ponieważ jak wiadomo Szanowny m 
rosyjskiego. (Айед. 479). Panom w Rosyi bardzo wiele fabryk i kolei 
др й żelaznych swoje motory ogrzewa паї. 
Dla uzasadnienia wniosku głos ma p.| Wskutek tego nawiązano rokowania, a nawet 
Gorayski. deputacya nasza pojechała do Petersburga 
dla bliższego rozpatrzenia sprawy. Rząd ro- 
Р. Gorayski. Wysoka Izbo! syjski jest bardzo skłonny, żeby ułatwić 
wprowadzenie naszego surowca do Вовуї 
na cele opałowe 1 Minister obiecał stanowczo, 
ża zniesie chwilowo cło od ropy, a nawet 
pewne ulgi transportowe przyzna. Naturalnie 
rzecz ta musi być przeprowadzoną przez ko- 
mitet ministrów ; więc ona dotąd nie jest 
jeszcze aktualną wszelako w krótkim czasie 
ma być załatwioną, chociaż w dzisiejszych 
stosunkach nie można przewidzieć kiedy się 
to rozstrzygnie. Został nawet zawarty warun- 
Produkcya ropy wynosi w Galicyr|kowy układ z firmami potężnemi, діа prze- 
przeszło 50.000 cystern, czyli przeszł. | prowadzenia tego interesu w ten sposób, że 
8,000.000 cetnarów metrycznych rocznie, a|milion pudów miesięcznie miałby się dostać 
zapotrzebowanie w całej Monarchii wraz |do Rosyi. 
z dotąd osiągniętym eksportem nie większe, 
jak około 60,000 cystern, więc 20.000 cy- 
stern pozostaje niezużytych. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 


Marszałe Rozprawa otwarta Czy żą- В K. W porównaniu do ceny najniższej, 
р. Gorayskiego o zmianę obowiązującej z. 


Przemysł naftowy, jak wszyskim wia- 
domo przechodzi od dłuższego już czasu do- 
tkliwe przesilenie z powodu rozrostu  pro- 
produkcyi, która przenosi przeszło w dwójna- 
sób całe zapotrzebowanie monarchii austro- 
węgierskiej. Skutkiem tego zachodzi konie- 
czność eksportu i w tym kierunku podjęto 
Już usiłowania, ale jak dotychczas nie uwień- 
czone jeszcze odpowiednim rezultatem. 


Ale naturalnie to jest warunkowanem 
z jednej strony zniesieniem cła rosyjskiego, 
z drugiej też zniżeniem naszych taryf kole- 

Petrolea wystawiła olbrzymią ilość re-|jowych do granicy rosyjskiej. 
zerwoarów, lecz dotychczas już nie ma miej- 
sca na blisko 60,000 cystern, czyli 6,000.000 
tetnarów metrycznych, że jednak wszystkie 
le reze:woary Są zapełnione, a jest 80.000 
cystern propukcyi, więc 20.000 pozostają 
W powietrzu, a powinne być zamagazynowane, 
etz nie ma dla nich miejsca. 


Nasza ropa przewożoną jest wewnątrz 
kraju па podstawie taryf lokalnych, któreby ko- 
sztowały do granicy rosyjskiej 1'/, do 2 K, 
podczas kiedy taryfa wyjątkowa, której się 
obecnie domagamy także dla ropy, jest 0 
wiele tańszą. Tej taryfy już teraz używają 
destylarnie produkujące naftę eksportową 

Trudno wymagać, żeby w nieskończo- | przy transporcie do granicy niemieckiej lub 
ność stawiać zbiorniki dla pomieszczenia całej |szwajcarskiej, lub gdziekolwiek ją wysyłeją. 
produkcyi — która rokrocznie wzrasta i WOZU więc o to, żeby tę taryfę wyjątkową 
JEst wyczerpana. II. przyznać także.dla ropy eksportowej więc 

| Wskutek tego położenia najdotkliwiel | takim samym interesie i w celu uzdrowie- 
daje się uczuć z powodu tak wiełkiego spad- | ід CB w przemyśle. naftowym. Należy nam 
u ceny surowca, że w takich warunkach | Więc domagać. BI uigi ze SAR 1h bez 
przedsiębiorca w żaden sposób nie może się | Której to ulgi W żaden sposób ten interes nie 
utrzy mać, A ренні, до skutku, bo Ba, a Aa 

„Według obliczeń kosztów produkcji о wy każdy all, і Ра LU, I zysku 
przeciętna cena cetnara metrycznego SUrowe- | па taryfie stanowi о tem, czy Rós Może 
80 produktu powiunaby wynosić 6 K, ale:yy; zawarty lub nie З 
Przypuśćmy, że przy większej podaży spadła У У, ; 
na 5 K. tymczasem obecnie sprzedaje się| Przeciw temu już niektóre pozakrajowe 
торе na eksport po 1%, K. a na wewnętrzną rafinerye wystąpiły w Wiedniu; mieliśmy o 
konsumcyę wyżej cokolwiek. Ale po odlicze- tem sprawozdania w gazetach, że są tym ul- 
niu kosztów magazynowania, administacyi itd., | gom przeciwne. One pragną, żeby ropę ku- 
Przeciętnie producent nie dostaje więcej jak pować po niczemu, albo przynajmniej po tak 
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niskiej cenie, że żadne przedsiębiorstwo na- 
ftowe na tej podstawie racyonalnie nie mo- 
głoby być oparte, bo ten stan przejściowy 
jest zupełnie stratny dła producentów. Naturalnie 
rafinerye te sprzedawałyby po bardzo powa- 
żnych cenach w kartelu swoją naftę i tym 
sposobem ciągnęłyby nadmierne zyski. 


Ale wszystko na Świecie ma swoje gra- 
nice, naszym obowiązkiem jest, tam gdzie 
chodzi o interes przeważnie krajowy, 0 ten 
skarb, który Pan Bóg dał Galicyi, bo prócz 
Витопії w Europie nigdzie nie ma пабу jesteśmy 
obowiązani bronić go i wszystko uczynić, by 
go utrzymać zdrowym i silnym w możności 
rozwoju coraz większego i zachować go dła 
dobra kraju w całości. 


Dlatego pozwoliłem sobie postawić wnio” 
sek ten, który Panowie znają, a pod wzglę- 
dem formalnym upraszam о odesłanie go do 
komisyi górniczej z tem, żeby ta komisya 
z ustnem sprawozdaniem w przeciągu dni 
trzech przyszła do Izby. (Brawo). 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nzkt). Gdy mkt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
іду. 

Następuje: Pierwsze czytanie wniosku 
p. ks. Bohaczewskiego o założenie w Dolinie 
szkoły realnej z ruskim językiem  wykłado- 
wym. (dAleg. 480). 

Głos ma p. ks. Bohaczewski. 

Р. ks. Buhaczewski: Wysokij Sojmie | 


Wid rjadu lit riżni posły z riżnych 
storonnyctw i z riżnych powitiw stawlajut” 
tu wnesenia na zasnowanie u nych szkił se- 
rednych. 

Objaw se duże oprawdanyj i duże po- 
tiszajuczyj, род dowodyt” win niczo incze jak 
łysze se, szczo bażanie proświty czym raz to 
bilsze rozszyrjajeś. 


Pomiż szkołamy serednymy ważnu rolu 
widhrywajut” szkoły realni, jakych u nas o- 
dnak je bezusłowno zamało. Skonstatuwaw se 
seho roku JE. p. Namistnyk, w roci mynu- 
wszym szyrsze 0 Кіш rozwodyw sia р. Dr. 
Fruchtman, motywujuczy swoje wnesenie o 
zasnowanie szkoły reałnoj w Stryju. 


Z motywamy p. Fruchtmanna ja w powni 
hodywbym sia, ne zhodywbym sia łysze z mi- 
scem, hde taka szkoła realna małaby buty 
pomiszczena. Boż Stryj można skazaty je 
wże соб trocha зубу). Maję win gimnazyjum, 
maje chocz prywatnu seminaryju uczytelsku, 
maje i kilka szkił narodnych, 


Krajno zanedbanym pid tym wzhladom 
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je natomist misto Dołyna. A nesłuszno. Seż 
misto maje mało szczo mensze czysło 
łudnosty jak Stryj, seż powit iz stacjeju kli- 
matycznoju, miseem kupełewym pamiatkoju 
istorycznoju, sej powit jak żaden inszyj może 
wywinowanyj bohactwom pryrody, sołeju, na- 
ftoju i prawicznymy lisamy. Se powit fabry- 
cznyj, powit promysłowyj, powit z wełykoju 
buducznostiju i dlatoho hrichom, krajewym 
hrichom, bułoby jeho zapiznawaty. 


Szczo szkoła reałna u Dołyni bułaby 
zaraz zapownena, o tim Panowe ne można 
sumniwaty sia. Sam powit dołyńskij wysyłaje 
do teper zwyż 300 uczennykiw do szkił ве- 
rednych dalszych. W wełyczeznim geografi- 
cznym trykutnyku meży Stryjom, Stanisławo- 
wom a Lwowom o obszari 84 myl kwadrato- 
wych nema ni odnoj szkoły serednoj, a gi- 
mnazji w Stryju, Stanisławowi jak i u Lwowi, 
jak dowodiat' daty urjadowi, do nemożływosty 
sut” perepowneni. Odynym kamenem pretkowa- 
nia tu u Hałyckim Sojmi mihby buty chyba 
jazyk wykładowyj ruskyj. No proszu uwzhla- 
dnyty, szczo narid ruskyj majże połowyciu 
stanowyt” nasełenia сійорбо kraju, a ne maje 
do берег ni odnoj szkoły realnoj. Proszu 
sobi uprytomnyty, szczo tak powit dołyniań- 
skyj jak i susidni sut” pereważno ruski. Pro- 
szu w kińcy pryhadaty, szczo nedawno 400 
studentiw rosyjskych z Warszawy dobrowiłno 
opustyło uniwersytet i politechniku, szczoby 
bratniomu narodowy połskomu пе pereszka- 
dżaty do znacjonalizowania zakładu. A my 
takoj żertwy wid was ne wymahajemo. Ze- 
mla nasza wełyka, szyroka. Dosyt' jeszcze 
znajde sia u nas miścia, szczoby pobicz świ- 
tła polskoho zasijało i Świtło ruskie, szczoby 
pobicz światyn” nauk polskych, stanuły i świa- 
tyni nauky ruski. W kożdim słuczaju na spra- 
wedływosty jeszcze nichto złe ne wyj szow. 


A jesły Panowe Wam waszi dity зи! 
dorohi i myli i ne dywo, bo puer res sancta, 
jesły pid sońcem dla nych niczoho ne żału- 
jete, to ne borońteż i naszym ruskym ditiam 
w narodnij mowi obrazowaty sia, ae boronit 
im ruskoho świtła, ne boronit im  ruskych 
szkił. 


W tim zmyśli stawlaju i popyraju moje 
wnesenie a pid wzhladom formalnym proszu 
о widosłanie jeho do komisyi szkilnoj. 


(Brama i oklaski ze strony posłów ru- 
sleick); 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
Кіо głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
ięty. 
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Następuje wybór uzupełniający czterech 
członków komisyi administracyjnej. 


P. Stapiński. Proszę o głos w kwestyi 
formalnej. 


Marszałek. Głos ma p. Зіарійзкі. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Wezoraj przeprowadziliśmy dyskusyę nad 
potrzebą załatwienia tej sprawy i dostaliśmy 
przyżeczenie, że komisya administracyjna tę 
sprawę rozpatrzy i w 14 dniach załatwi. Dziś 
mamy  propozycyę na 4 członizów, którzy 
mają tę komisyę wzmocnić i widzimy tam lu- 
dzi tego samego stronnictwa, którzy już tam 
należą. 


Zwracam tylko na to uwagę i proszę, 
aby Wys. Izba zechciała też istotnie lojalnie 
nas traktować i przynajmniej jego wniosko- 
dawców do komisyi tej powołać, gdzie wnio- 
ski same mają być rozpatrywane. 


Marszałek. Przystępujemy do wyboru. 
Do komisyi skrutucyjnej zapraszam рр. Ba- 
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I niestety, ten stan nie jest naturalny, 
nie jest dobry, nie jest dodatni dla szkoły, 
jak to pozwoliłem sobie już wyjaśnić, a nie 
jest dobry i dla uczniów. 


Czy ci uczniowie, którzy pracują ciężko 
nieraz o głodzie i chłodzie, nie zostaną za- 
wiedzeni w swoich oczekiwaniach ? Kto nie 
zna tych stosunków, kto się im nie przypa- 
trzył, ten, śmiem twierdzić, nie ma wyobra- 
żenia, jaka panuje bieda i nędza wśród tej 
młodzieży. 


Młodzież ta w chwili, kiedy najbardziej 
potrzebuje powietrza i posiłku, nieraz o je- 
dnej bułce musi pracować dzień cały, mie- 
szkając w powietrzu zadusznem. Czy to jest 
stosunek dobry, zdrowy i właściwy ? Mnie się 
zdaje, że nie. 


I wyjście tu nadzwyczaj trudne, bo 
z pewnością nikt nie chce powstrzymywać 
biegu oświaty i każdy radby i pragnąłby, 
ażeby ta oświata rozwijała się najlepiej, naj- 
świetniej. Ale aby w inny sposób рокіего- 
waną została, a mianowicie w ten, iżby przy- 


la, ks. Wilczkiewicza, Huzę i ks. Bochaczew- | niosła pożytek nietylko dla jednostek, wy- 


skiego. ; 


Proszę рр. skrutatorów odbierać kartki. 
(Głosy. p. Bala nie ma na sak). Ponieważ 
p. Bala nie ma proszę na skrutatora p. Обег- 
tyńskiego. 


Podczas skrutynium  przystąbimy do 
dalszego punktu porządku dziennego, którym 
jest: 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozda- 
niem Komisyi szkolnej o stanie szkół 8гед- 
nich w r. 1904/5. > 


Sprawozdawca p. Stanisław Tarnowski. 


Głosu zażądał p. Cielecki. Udzielam mu 
głosu. 

Р. Cielecki. W kraju mamy 29080 
uczniów szkół średnich. Z tego 3804 przy- 
pada na szkoły realne. Wzrost w tamtym ro- 
ku frekweneyi do szkół Średnich podniósł się 
о 1728, w roku bieżącym dotychczas o ile 
słyszałem prywatnie o przeszło 2000. 


Gimnazya są wszystkie przepełnione, 'złoty kołnierz i emerytura. 
a zatem nauka zy- | 


klasy naturalnie także, 
skiwać nie może. 
Poziom naukowy tych gimnazyów pod- 
nieść się również nie może. Komisya wnosi 
w swem sprawozdaniu 0 pomnożenie jeszcze 
średnich szkół, bo naturalnie wobec tego 


yrzepełnienia те szkoły Średnie są potrzebne, 


są konieczne. 

Jednak także i w tem sprawozdaniu 
przebija się i pewna obawa może, że tych 
uczniów w szkołach Średnich jest zanadto. 


kształcając je i uszlachetniając, lecz także, 
żeby przyniosła korzyść dła kraju i społe- 
czeństwa. 


Ostatecznie dziewięć dziesiątych naszych 
uczniów gimnazyalnych pracuje dła chleba, 
ale czy ten chleb otrzyma? Z niższych klas 
do wyższego gimnazyum przechodzi 9700 do 
9800 uczniów, a z tego jeszcze jedna trzecia 
część (a nawet i więcej) ustaje w dalszym 
pochodzie, bo nie skończy szkoły, mie złoży 
matury. 


I cóż się dzieje z tym licznym zastę- 
pem młodzieży, niekończącej nauki, odzwy- 
czajonej od życia aa wsi (bo to są ucznio- 
wie, których przeznaczeniem pierwotnem było 
życie na wsi) — eóż z nich będzie? Będa 
masą ludzi na wpół wykształconych, niezado- 
wolonych i których zadowolić nie można. 
I to jest smutne! 


Dziś ideałem uaszej młodzieży jest do- 
sięgnąć wyższego stopnia urzędowegu, a więc: 
Ale czy to jest 
ideał, jaki młodzież stawiać sobie powinna? 


My w kraju naszym, gdy nam dano 
było pomyśleć nieco o sobie, mieliśmy bardzo 
wiele do zrobienia; kraj był zaniedbany ; 
o oświacie jakiejś w kraju było trudno mó- 
wić, a o przemyśle już zgoła nic. Potrzeba 
było odrazu pracować na wszystkich polach. 
Wówczas Sejm obrał drogę dążenia zapomo- 
cą oświaty do dobrobytu, Nie wiem, ale stu- 


| dyując rozwój Zachodu Europy, dojść musi- 
imy do przekonania, 


że inne narody i pań- 
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średnich z kierunkiem przemysłowych ? Czyby 
nie należało poświęcić choćby znaczniejsze 
sumy, ażeby zmienić dotychczasowy stan rze- 
czy, ażeby kraj przyszedł z pomocą tej mło- 
dzieży, która ciężko pracując, doznaje tyle 
zawodów i ostatecznie, zamiast stać się uży- 
teczną, staje się potem dla społeczeńsiwa cię- 
żarem. (Głosy: Niestety !) 


stwa zdążały naprzód do dobrobytu a potem 
do oświaty. 

Był to rozwój naturalny. My też mie- 
łiśmy „epokę złotą* za czasów Zygmuniow- 
skich, a doszliśmy do niej wówczas, gdy pań- 
stwo było silne, potężne i gdy pod osłoną 
tego potężnego państwa stosunki ekonomi- 
czne szczęśliwie się rozwijały. 


My tu, teraz, w Galicyi wszystko cośmy 
uczynić mogli, tośmy dła oświaty uczynili. 
Nie mówię, że to złe, ale jeśli był czas do 
myślenia o oświacie, nie należało zapominać 
o drugiej drodze wiodącej do podniesienia 
kraju — o przemyśle. 


I doszliśmy do tego, że przemysłu ma- 
my bardzo mało, a ten, jaki mamy, o tym 
zapominamy, przynajmniej w sprawach szkol- 
nych. 


Mamy bardzo rozwinięty przemysł na- 
ftowy i gorzelniczy, jednak zdaje mi się, że 
nawet dla tego, ażeby mieć ludzi do tych 
choćby dwóch gałęzi przemysłu należycie wy- 
kształconych, uczyniliśmy bardzo niewiele. 
W tym roku dopiero zostanie usystemizowa- 
ną szkoła Średnia dla gorzelników w Dubla- 
nach — i to pod tym względem jest 
wszystko ! 


Ten ideał, który sobie młody chłopiee, 
uczęszczający do szkoły stawia; ów złoty 
kołnierz i emerytura, jest mojem zdaniem 
nieodpowiedni, niewystarczający. Niewątpli- 
wie, stan urzędniczy, pod każdym względem 
na szącunek zasługujący i dający rękojmię 
utrzymania siły kraju czy państwa, które 
stan ten posiada, — jest jednak pod wzglę- 
dem wzbogacania kraju mało produktywnym. 
Mnie się zdaje, że ideałem każdego młodego 
człowieka powinno być, aby zapomocą uczci- 
wej pracy dojść do bytu i stanowiska, stać 
się użyteczną jednostką społeczeństwa i pra- 
cować dla pożytku kraju, a w tem sposób 
także przyczynić się do podniesienia ogólnego 
bogactwa krajowego. 


Zdaje mi się, Że tu przyjść z pomocą 
nigdyby zapóźno nie było. Mamy dotych- 
czas, о ile sobie przypominam, dwie tylko 
szkoły przemysłowe rządowe średnie, jest 
mowa o utworzeniu trzeciej zawodowej szkoły 
średniej w Tarnopolu, mamy zawodową szkołę 
rolniczą w Czernichowie a szkołę lasową we 
Lwowie: — ale to wszystko za mało. Ci 
wszyscy uczniowie, którzy znajdują się w tych 
szkołach w porównianiu 2 tymi, kształcącymi 
się w gimnazyach, to garstka zaledwie! Na- 
leżałoby więc, szan. Panowie, pomyśleć póki 
czas i wziąć pod rozwagę, czy nie dążyć do 
utworzenia szeregu szkół Średnich przemy- 
słowych i cały balast młodzieży z gimnazyów 
i innych szkół średnich przenieść do szkół 
zawodowych przemysłowych, z których wy- 
szliby użyteczni członkowie społeczeństwa. 
Aie należałoby, ażeby te szkoły przemysłowe 
były też szkołami Średniemi, to znaczy da- 
wały rówuomierne z innemi szkołami śred- 
niemi wykształcenie i miały także te przy- 
wileje, jakie mają inne szkoły średnie п. р. 
jednoroczną służbę wojskową i t. p. 


Przypominam, że pod tym względem 
były już stawiane pewne wnioski — a koń- 
czę apelem do Wys. Izby, aby pomyślała 
póki czas o tem, iżby tej młodzieży, która 
pracuje dla chleba, a znaleść go często nie 
może, dać odpowiedni kierunek wykształce- 
nia taki, ażeby mogła ona z czasem wyjść 
na ludzi społeczeństwu i narodowi pożytecz- 
nych i użytecznych. Pamiętajmy, że przy- 
szłość przed sobą mają narody nie te tylko, 
które mają oświatę, ale które mają i do- 
brobyt. 
| Kończę — i wnoszę następującą rezo- 
ilucyę (czyta). 
| Sejm poleca Wydziałowi krajowemu» 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
i po dokładnem zbadaniu stosunków prze- 
- mysłowych krajowych przedłożył па przyszłą 

Dla przemysłu domowego zrobiliśmy |sesyę sejmową wniosek dążący do pomno- 
wiele, lecz to przemysł drobny. Nie teraz / żenia szkół Średnich zawodowych odpowiada- 
chwila po temu, ażeby o tem szerzej mówić. | jących potrzebom kraju. 

Jedni utrzymują, że przemysł stwarza одроза і 
wiednich ludzi, inni że ludzie tworzą przemysł, 
że trzeba szkół dla przemysłu. U nas pod tym! „| з 
względem braki są ogromue. Czy nie należałoby | Р. Tomaszewski. Wysoka [zbo 

zaradzić brakom tym wielkim póki czas je- | Zapisałem się do głosu z dwóch powo- 
szczę, i utworzyć szereg szkół zawodowych, dów; raz dlatego, że jako jedyny w tej W. 
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Tego ideału młodzież nasza nie może 
sobie dziś stawiać — niestety bo nie mo- 
że mieć nadziei uzyskania innego chleba, jak 
tylko urzędniczego, a to dlatego, że nie ma 
u nas przemysłu, 


Marszałek. Głos ma p. Tomaszewski. 
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Izbie przedstawiciel nauczycielstwa szkół 8ге- | 
dnich, który pracuje w tych szkołach od lat 
30, a z tych 10 lat jako dyrektor mam obo- 
wiązek dorzucić cegiełkę do tej poważnej 
dyskusyi, jaka o szkołach średnich w tej Wys. 
Izbie co roku się toczy — a powtóre dla- 
tego, ażeby odpowiedzieć na wczorajszą mowę 
p. posła Oleśnickiego. 


W pierwszej części mego przemówienia 
zajmę się mową p. Oleśnickiego — a w dru- 
сів) dorzucę kilka skromnych uwag o sto- 
sunkach w szkołach średnich. 


Poseł Oleśnicki w mowie swej omawiał 
stan szkół Średnich nie ze stanowiska facho- 
wego, rzeczowego, ale ze stanowiska polity- 
cznego, i wygłosił mowę swoją w tym celu, 
ażeby wykazać rzekome pokrzywdzenie Ru- 
sinów ma polu szkolnictwa średniego. 


Posługiwał się w tym celu argumen- 
tami bardzo na pozór przekonywającymi i li- 
czbami, zestawionemi bardzo zręcznie, na 
pozór wprost miażdżącemi. 


Nie mam prawa posądzać posła Oleśni- 
ckiego, że świadomie tak właśnie argumen- 
tował, że Świadomie w ten właśnie dziwny 
"sposób interpretował daty statystyczne. Wolę 
raczej sądzić, że zaślepiła go miłość ku 
swemu naroduwi — bo miłość zaślepia. 
A nie chcę go rówsież posądzać, bo go zbyt 
Szanuję, że kieruje nim nienawiść do narodu 
polskiego. 

Otóż będę się starał argumenty posła 
Oleśnickiego, oświetlić ze stanowiska rzetel- 
nej prawdy, argumenty które w każdym си- 
dzoziemcu mogłyby obudzić okrzyk oburze- 
nia na tych niegodziwych Polaków, na tę tak | 
zwaną polską hakatę. 

., Zaznaczam, że nie mam mandatu bro-, 
nić Rady Szkolnej Krajowej, która o ile ze-| 
chce, sama się obronić potrafi. Mam nato- 
miast obowiązek bronić społeczeństwa pol- 
skiego przed zarzutem szowinizmu i krzyw- 
zenia, i mam prawo i obowiązek oświad- 
czyć, że działanie Rady szkolnej krajowej 
Jakichś wrogich dążności tego społeczeństwa 
Nie jest oddźwiękiem. Pierwszą krzywdą Ru- 
Sinów ma być zbyt mała ilość szkół średnich 
w naszym kraju z językiem wykładowym ru- 
skim. Argument, że ilość ta nie odpowiada! 
liczebnej ilości ludności narodowości ruskiej, 
uznał Szanowny Poseł sam za słaby, bo pod- 
Czas gdy w każdej gminie powinna być szkoła 
ludowa, to ilość szkół średnich, ша się Sto 
Sowąć nie do ilości ludności, ałe do jej kul- 
turalnych potrzeb, do zapotrzebowania tych 


szkół. 
I gdyby Rusinom dano szkół Średnich 


37, jak wypada z rachunku Posła Oleśnie-| 


,w Krośnie, 4 w Krakowie, 27 w І. 
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kiego, to nie wiem, coby z tym prezentem 
zrobili. 


Ilość uczniów narodowości ruskiej, która 
do szkół średnich uczęszcza, również nie oc- 
powiada stosunkowo małej ilości szkół Śre- 
dnich ruskich według mniemania Posła Ule- 
Śniekiego. c 

Ależ trzeba zważyć, że nie wszyscy 
uczniowie obrządku greckiego są Rusinami, 
a powtóre, że nie wszyscy Rusini chcą u- 
częszczać do gimnazyów ruskich. Jest prze- 
cież pewien odłam Rusinów, którzyby chcieli 
mieć chętnie szkoły rosyjskie, a że ich mieć 
nie mogą, wolą posyłać swe dzieci do szkół 
polskich. 


A że nie wszyscy Rusini do szkół ru- 
skich chcą uczęszczać na to dowód, że i 
w tych miastach gdzie są gimnazya ruskie, 
przecież procent dość znaczny Rusinów u- 
częszcza do szkół polskich. (P. Huryk: 
Perikińczyky!) I tak we Lwowie było przy 
końcu ubiegłego roku szkolnegó w gimnazyum 
IL. 70 w ПІ. 56; w IV. 87 w У. 80 razem 
285; w Przemyślu w gimnazyum polskiem 
50 w Tarnopolu 80, w Kołomyi 24. Nie mo- 
żna twierdzić, żeby ci uczniowie nie znaleźli 
miejsca w ruskich szkołach, bo gdyby cheieli 
się tam zapisać, byliby musieli być tam przy- 
jęci. Widocznie więc wolą do szkół polskich 
uczęszczać, a dlaczego, to ich sprawa nie 
moja. 


Że nie ma szkół realnych ruskich 
w kraju to, pomijając inne względy, już sama 
liczba uczniów rzecz tłumaczy. Oto w całym 
kraju uczęszcza do szkół realnych Rusinów 
tylko 190, mianowicle 20 w Jarosławiu, 1 
szkole 
realnej lwowskiej, 44 w Il. szkole realnej 
we Lwowie, 11 w Sniatynie, 50 w Tarno- 
polu, 30 w Stanisławowie, 2 w Tarnowie. 


Pytam się więc, w którem też mieście 
miałaby powstać szkoła realna z językiem 
wykładowym ruskim ? 


A gdyby nawet powstała, czy można 
twierdzić, że ci wszyscy uczniowie, którzy 
mają rodziców, bądź w tych miastach, bądź 
w pobliżu tych miast zaraz przeniosą się do 


jtej jednej szkoły realnej ruskiej i że nawet 


cała ta ilość uczniów ruskich choćby tylko 
па jedną szkołę realną wystarczy. 

Dalej zarzuca poseł Oleśnicki, że czy 
to się uwzględni obszar Galicyi wschodniej, 
czyto liczbę ludności, to zawsze ilość gimna- 
zyów na Zachodzie jest znacznie większą niż 
na Wschodzie, 


Ale raczy Szanowny poseł zważyć 2 
okoliczności: raz wyższość zachodniej kaltury, 
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a powtóre i to, że rząd zakłada gimnazya 
nie zawsze tam gdzie ich potrzeba, ale tam 
gdzie otrzymuje od gminy interesowanej 
znaczne prestacye. 


Proszę zważyć, że miasta na Zachodzie 
ubiegają się usilnie © gimnazya, że się wprost 
rujnują w swojej ofiarności, (P. Buynowski: 
Dembica) aby mieć gimnazyum, a nie trudno 
zrozumieć przyczynę tego zjawiska. 


A i tu na wschodzie, gdy będą powsta- 
wać nowe gimnazya, muszą się również gminy 
polskie, bo miasta na Wschodzie są bądź co 
bądź polskie, wysilać na ofiarność, a trudno 
wymagać od miast polskich ofiarności nacele 
ruskie (P. Buynowski: Bardzo dobrze). 


A przy tej sposobności radbym jedną 
ogólniejszą sprawę poruszyć, bo trzeba raz 
otwarcie to powiedzieć. 


Słyszy się często, że tuskie pieniądze 
idą na polskie cele kulturalne. (P. Huryk. 
Tak jest!) 


Proszę panów! Nie sama liczba łudno- 
ści rozstrzyga o majątku kraju! Proszę u- 
względnić siłę podatkową polską, a siłę po- 
datkową ruską, a pokaże się z pewnością, 
że my za ruskie pieniądze naszych ceiów 
nie osiągamy, a gdyby ktoś skropulatnie 
chciał tę rzecz zbadać, to może pokazałoby 
się coś przeciwnego. 


Od polskił szkół powstrzymują rzeko- 
mo młodzież ruską dwie trudności, miano- 
wicie trudność językowa, a nadto traktowa- 
nie oierówne polskiej i ruskiej młodzieży 
w tych szkołach. 

Otóż o tych rzekomych trudnościach 
językowych ja nic nie wiem, a byłem dy- 
rektorem przez lat blisko 9 w gimnazyum, 
w którem procent uczniów ruskich był zna- 
сапу i mogę zaświadczyć sumiennie, że każdy 
uczeń Rusin o zdolnościach średnich i © Śre- 
dniej pilności robił postępy dostateczne bez 
żadnej trudności. 

P. Oleśnicki twierdzi, że za pomocą 
reprobowania przy egzaminach wstępnych do 
gimnazyum utrudniają profesorowie Polacy 
młodzieży ruskiej wstęp do szkół średnich, 
a twierdzenie to popiera liczbami, według 
których procent  reprobowanych uczniów 
w gimnazyach zachodnich jest znacznie mniej- 
szy od procentu w gimnazyach wschodnich, 
co do narodowości mięszanych. 


Ale po pierwsze, liczby te wcale nie 
wskazują, ilu między reprobowanymi było 
Polaków, a ilu Rusinów, ale przypuściwszy 
nawet, że Rusinów było więcej, czego nie 
stwierdzono, fakt ten da się wyjaśnić w spo- 
sób bardzo prosty. 
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| Oto inteligencya ruska w chwalebnej 
bardzo dążności, aby społeczeństwo ruskie 
kształciło się jak najwięcej, stara się ofrek- 
wencyę jak najliczniejszą w gimnazyach pol- 
skich i sprowadza do gimnazyów tych bar- 
dzo ubogą młodzież, nie mającą często ani 
talentu, ani chęci wielkiej do nauki, a mło- 
dzież ta przychodzi często do egzaminów 
rzeczywiście nieprzygotowana. Nic więc dzi- 
wneg', że może się czasem zdarzyć, iż wię- 
kszy procent tej młodzieży padnie, ale stwier- 
dzam jeszcze raz, że z cyfr przytoczonych 
przez p. Oleśnickiego wcale nie wynika jaka 
ilość Polaków, a jaka. Rusinów padła przy 
egzaminach. 


Zwrócę jednak uwagę, jeszcze na ten 
fakt, że w gimnazyach we wschodniej części 
kraju pracują także profesorowie Rusini, któ- 
rzy są członkami komisyi egzaminacyjnych, 
że takim członkiem jest zawsze katecheta 
greckiego obrządku i wątpię, czy ci profeso- 
rowie z obojętnem sercem  patrzyliby na 
krzywdę młodzieży ruskiej. 


Dalej podnoszę i to, że główną podsta- 
wą oceny przy egzaminie jest szereg zadań 
pisemnych, a jak wiadomo scripta manent, 
tu nie można oczu zamjdlić i jeżeli uczeń 
dobrze zrobi zadanie, to nie możua tego 
zadania inaczej ocenić. 


Ale co dziwniejsza, że według słów p. 
Oleśnickiego także i w gimnazyach ruskich 
lwowskiem i kołomyjskiem bardzo znaczny 
procent uczniów pada przy egzaminach wstę- 
pnych. Toć przecieź Rusini sami tendencyj- 
nie nie utrudniają wstępu dzieciom ruskim 
do gimnazyum! Więc widocznie gdzieś indziej 
leży przyczyna, czy nie w słabem przygoto- 
waniu ? 


W gimrazyum stanisławowskiem egza- 
minowano po wakacyach 125 uczniów i tam 
niegodziwi Polacy przyjęli 128 uczniów, a 
tylko 3 mających wyżej lat 14-cie nie przy- 
jęli! 

To ma być dowodem tendencyjnego 
postępowania, aby utrudnić młodzieży ru- 
skiej wstęp do gimnazyum! 


RNA LZ LO RD LLLLLo0___ R RR Й а я ODL 


Gdyby tak istotnie było, trzeba było 
mające kandydatów 125 reprobować 35, a nie 
za pomocą 3 reprobowanych utrudniać Визі- 
nom wstęp, a puścić 122, takie postępowa= 
ni byłoby istotnie naiwne. 


Przeciwnie sądzę, że tam w Stanisła- 
wowie dano właśnie dowód wielkiej bezstron- 
ności przez to, że na 125 Rusinów tylko 3 
odmówiono przyjęcia i to takim, których 
wiek rzeczywiście do pierwszej klasy się nie 
lnadaje. Ja nie przyjmę Polaka do klasy 
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pierwszej mego zakładu, który ma więcej 
jak lat 14. 


Również pomieszczenie gimnazyów ru- 
skich jest bardzo liche, szczególnie pomie- 
szczenie gimnazyum lwowskiego i tarnopol- 
skiego ma być tak liche, że wychowankowie 
bursy na oczy chorują, w gimnazych ruskich 
nie ma sali rysunkowej, ani sali gimnasty- 
cznej. 

Na pocieszenie p. Oleśnickiego powiem, 
że co do pomieszczenia szkół średnich pa- 
nuje u nas zupełne równouprawnienie, nie- 
tylko gimnazya ruskie, ale także wiełe pol- 
skich jest bardzo żle pormieszczonych. 


Proszę się przypatrzeć gimnazyum II. 
niemieckiemu we Lwowie, gimnazyum V. we 
Lwowie, filii tego gimnazyum, przecież ich 
pomieszczenie urąga wprost XX. wiekowi, 
dalej gimnazym polskie w Brzeżanach ma 
niemożliwe umieszczenie, itd. 


A więc tu tendencyi nie ma w tem 
złem umieszczeniu gimnazyów ruskich. Przy- 
czyna prosta leży w tem, że Wysoki Rząd 
dla Galicyi jest nie bardzo hojny i gmachy 
rządowe dla gimnazyów w Galicyi nie rychło 
powstają. Powstają piękne budynki szkolne 
tylko tam, gdzie gmina te budynki wystawia, 
np. w Samborze powstał budynek kosztem. 
gmiuy, w Drohobyczu również kosztem gmi- 
ny, w Bochni tak samo kosztem gminy, 
w Jaśle tak samo. 


h Że nie ma sal rysunkowych, to na po- 
cieszenie p. Oleśnickiego powiem, że nawet 
w nowych gmachach tylko wyjątkowo są sale 
rysunkowe i gimnastyczne. 


W gimnazyum lwowskiem, gdzie jestem 
dyrektorem, mam wprawdzie salę gimnasycz- 
ną, ale tak lichą, że z urzędu ją zamknięto 
ой 2 lat już jej nie używa, ani gimnazyum 

rauciszka Józefa, ani też sąsiednia szkoła 
realna, bo sala nie jest do użycia. 


Dalej narzekał p. Oleśnicki, że w gi- 

Mnazyach ruskich jest mało rzeczywistych 
nauczycieli, mimo, że wielu profosorów Ru- 
збу pracuje w gimnazyach polskich, i że 
możnaby ich przenieść do gimnazyów ru- 
skich. 
„Najpierw trudno kogoś przenosić, kto 
Się wżył w stosunki miasta i grona, przemo- 
cą do innego gimnazyum, powtóre wiem to 
z doświadczenia, że dobrowolnie ruscy profe- 
Sorowie jakoś niechętnie idą do ruskich gi- 
mnazyów. 


. A gdy Rada szkolna krajowa suplenta prze- 
NOSI do ruskiego gimnazyum, do czego ma. 
brawo, to suplent lamentuje bardzo. Że w ru- 
skich gimnazyach jęst dużo suplentów, to nie 
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jjest znowu wyjątkiem, bo tak samo jest w 
polskich gimnazyach. Niestety ilość posad 
rzeczywistych jest małą. Rząd wprawdzie co 
roku kreuje nowe posady, pięć, sześć, dzie- 
sięć, ale wobec tego, że co roku przybywa 
klas i zakładów nowych, jest to niewystacza- 
jącem. 


Więc w każdem gimnazyum, tak pol- 
skiem, jak i ruskiem jest t. zw. „Supplen- 
tenwirtschaft*, jak się wyraził p. Oleśnicki. 
Że tak jest w istocie, tego dowodzą cyfry 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej, na 
stronnicy 66. 1 tak пр. (czyta) „w Bochni 
jest rzeczywistych nauczycieli 15, suplentów 
10, w Brodach rzeczywistych 12, suplentów 
11, w Jarosławiu rzeczywistych 14, suplen- 
tów 10, w Nowym Sączu, rzeczywistych 16, 
suplentów 17, w Wadowicach rzeczywistych 
10, suplentów* 19 i t. d. 


A więc cyfry te wykazują, że znowu nie 
ma tendencvi krzywdzenia narodowości ru- 
skiej. 

Jest stan bardzo smutny, godny poża- 
łowania, który szkodę przynosi szkolnictwu, 
ale ten sam stan smutny jest zarówno w gi- 
mnazyach polskich, jak i ruskich. 


Brak podrętzników ruskich ma być ró- 
wnież jedną z krzywd Rusinów. 

Ależ Panowie! Podręczników dla szkół 
średnich nie wydaje przecież rząd; wydają je 
prywatni nakładcy, lub autorowie sami. Więc 
nie mogę się wydziwić, że Rusini profesoro- 
wie nie piszą tych podręczników, że jeżeli 
się nakład wyczerpie, nie wydają drugiego 
nakładu, a powiem w sekrecie, że jest to 
wcale niezły interes pieniężny. Żądają posło- 
wie Rusini, ażeby przy Radzie szkolnej kra- 
jowej była stała komisya dla podręczników 
ruskich. Ależ komisyi takiej dla podręczników 
polskich niema. Czy Rusini potrzebują niańki 
dla wydawania podręczników, czy na to nie 
» stać ichibez takiej komisyi? '"enzarzut zatem 
nie ma żadnej racyi, niech Rusini podrę- 
czniki piszą, drukują a brakowi podręczni- 
ków zaradzą i jeszcze im coś do kieszeni 
wpłynie. 

Dalej żąda p. Oleśnicki, ażeby w ka- 
żdem gimnazyum, nawet dla szczupłej liczby 
uczniów, był osobny katecheta ruski. 


Moi Panowie ! Pod tym względem rze- 
czywiście już żadnej krzywdygniema, ;„,bo np. 
we Lwowie w gimnazyum IL III. ТУ. і У. 
jest osobny katecheta ruski dla bardzo ma- 
łej liczby uczniów, 

(Р. Huryk. Ałe іуїко u Lmwomwi). 

A Соду już raz”mowa o tem, to poruszę 
sprawę zakładu, którego mam zaszczyt być 
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Gdyby się takie wypadki wydarzały, by- 
łyby godne ubolewania i potępienia. Jestem 
pewny, że władza szkolna, gdyby się dowie- 
dział o takich karygodnych przypadkach, 
najsurowiejby je skarciła. 

Już to nieraz w tej Wysokiej Izbie wy- 
powiedziałem, że szkoła, jak matka, powinna 
mieć równą miarę, równą sprawiedliwość 
i równe serce dla wszystkich aczniów bez 
różnicy narodowości i wyznania. Jeżeli się 
inaczej dzieje, to się źle dzieje. 

Kolega Oleśnicki wspomiua, że niegdyś 
działo się inaczej, że. byli profesorowie Po- 
lacy ala Rusinów ojcami. Upewniam posłów 
Rusinów, że jeżeli dziś jest może czasem 
inaczej, to nie jest to regułą, lecz smutnym 
wyjątkiem. 

Rzekomo pod wpływem dzienników pol- 
skich, szczególnie „Słowa Polskiego* mają 
Polacy profesorowie. tak nietaktownie i nie- 
sprawiedliwie postępować. Przypominam, że 
istnieje oprócz „Słowa Polskiego* także „Diło*. 
Jeżeli lektura dzienników wywiera jakiś wpływ 
na profesorów, to odnosić się to może we wię- 
kszej mierze do lektury „Diła*, które pra- 
wie w każdym numerze że swoich szpaltów 
zionie nienawiścią do wszystkiego, co pol- 
skie. Więc nie „Słowo Polskie*, które 
wprawdzie propaguje cbronę tego, со nasze, 
lecz nie głosi wojny przeciw Rusinom, ale 
raczej lektura „Diła* ten wpływ szkodliwy 
wywierać może. 


Jednakże nie wierzę, aby profesor gim- 
nazyalny, człowiek światły, swój własny sąd 
mający, kierował się w swem postępowaniu 
czy według tego, czy innego dziennika. 

Zresztą, moi Panowie, nie wszystko 
jest prawdą, co mówią i piszą. 


dyrektorem. Od lat 30 w zakładzie tym na- 
uki religii gr. kat. udzielało się w języku 
polskim a dzieje się to na mocy układu 
gminy Lwowa z rządem, któr: dając na ten 
zakład wspaniałe pomieszczenie, zastrzegła 
sobie, że we wszystkich kłasach i dla wszy- 
stkich przedmiotów będzie język polski języ- 
kiem wykładowym. I tak było lat 30 i było 
bardzo dobrze. Był na tym urzędzie bardzo 
zacny mąż, dziś już nie żyjący, ks. Onufry 
Łepki, czczony zarówno, przez młodzież ru- 
ską i polską, a nawet izraelicką, jako praw- 
dziwy ojciee i opiekun młodzieży, jako apo- 
stoł miłości i pokoju, i ręczę Panom, że kto 
miał zostać Rusinem, ten nim został mimoto, 
że się religii uczył po polsku. 

Zarzut nielegalności łatwo odeprzeć, 
a to w ten sposób: 


Ekscelencya metropolita halicki ogłosil 
list pasterski do Polaków gr. obrządku, wzy- 
wając ich, aby w swoim obrządku wytrwali, 
a zarazem wezwał duchowieństwo gr. kat., 
ażeby im w tem było рошоспет i przy u- 
dzielaniu religijaych posług używało języka 
polskiego. A więc najwyższa powaga kościoła 
gr. kat. stwierdza, że są Polacy gr. obrządku, 
a jeśli Panowie Rusini często twierdzą, że 
nasi rdzenni Mazurzy, koloniści, zruszczywszy 
się o tyłe, że po rusku mówią, są Rusinami 
łacińskiego obrządku, to większe mamy prawo 
twierdzić, że istnieje znaczna liczba Polaków 
greckiego obrządku. Tych bardzo mało się 
przyznaje do narodowości ruskiej; jeżeli się 
zatem twierdzi, że każdy powinien pobierać 
naukę religii w swoim języku, toć właśnie 
słuszną jest rzeczą, ażeby ci Polacy greckiego 
obrządku uczy się religii w swoim języku, 
t. j. polskim. A jeżeli, zdaniem mojem, bar- 
dzo mała. liczba prawdziwych Rusinów, uczę- 
szzczających do gimnazyum Franciszka Jó- 
zefu, chce pobierać naukę religii w ruskim 
języku, to mają przecie zupełną swobodę 
przenieść się do tych zakładów we Lwowie, 
do Il-go, IV-go lub V-go gimnazyum, gdzie 
jest nauka religii po rusku wykładana. 

Mogę panów zapewnić, że ci nieliczni 
uczniowie Rusini nie czują się wcale pokrzy- 
wdzeni, bo mówiłem z rodzicami i uczniami, 
którym z tem jest dobrze. 


Doświadczyłem tego na sobie. Był 
czas, kiedy „Diło* otaczało mnie szczegól- 
nymi względami — i moje imię między Ru- 
sinami popularyzowało — donosząc w ró- 
żnych numerach, jakobym bardzo krzywdził 
ruską młodzież i nadając mi wreszcie bar- 
dzo ładne nazwisko: „uaczalnyk samborskych 
Rusynoidiw*, chociażem nigdy ani w szkole, 
ani poza szkołą Żadnej krzywdy  Rusimom 
nie wyrządził. 

To przytaczam nie dlatego, ażeby „Di- 
ło” się 0 tem dowiedziało, lecz ażeby posło- 
wie ruscy wiedzieli o tem, фо i tu, jak wiem 
z ust jednego z nich, krąży о mnie opi- 
nia, że jestem takim „Rusinoidemć, 


Tak było lat 30 i tak proszę Panów, 
pozostanie i nadal jako rzecz godziwa i le- 
galna. ; 

Dalej skarży się p. Oleśnicki, że mło- 
dzież ruska w gimnazyach polskich doznaje 
traktowania innego, niż polska, że im się A na dowód tego, jak postępowałem 
rzuca w oczy z katedry zarzut prostactwa 1 ni- | wobec ruskiej młodzieży, mogę  przyto- 
skiego pochodzenia, że zakazuje się Rusinom | czyć bardzo krótki ustęp z шому, któ- 
ruskiej modlitwy. І та mnie pożegnał uczeń Rusin w imieniu 
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swoich kolegów i w odpisie mi tę mowę na 
pamiątkę dał. 


JE. p. Marszałek pozwoli, że odczy- 
tam ten krótki ustęp w oryginale: (czyła) 


„Wasze stanowysko buło tym trudnij- 
sze, szczo bułyśte nastojatełem gimnazyi 0 
riżnorodnoj narodnosty. W nynisznych cza- 
sach, czasach nenawysty i narodnych anta- 
gonizmiw, ne jest i gimnazyja, sej rozsadnyk 
kultury wilna wid seho neduha naszych cza- 
siw. Odnakoż wy pry kożdij nahodi napomy- 
nały nas i zaochoczuwały do wspilnoj praci 
w koryst naszych narodiw i do bratnoj wza- 
imnoj lubwy. Zawdiaky semu jest” nasza 
gimnazya może odynokoju, w kotrij sia ne- 
памузі! maje najmensze miścia. A koły miż 
ruskoju mołodiżeju a odnoju jej frakcyjeju 
wybuchła nenawyst* i worożnocze, to Wy 
mudrym swoim postupowaniem doprowadyły 
do seho, szczo miż namy nastała zhoda 
1 myr*. 

Nie na chwalbę swoją to przytaczam, 
tylko na dowód, że nie zawsze wszystko 
jest prawdą, co się pisze, a upewniam posłów 
ruskich, że tak, jak ja postępuję, postępuje 
również większość bardzo znaczna dyrektorów 
i profesorów Polaków. 


. Jeżeli gdzieś się dzieją nadużycia, to 
nie można ciskać za jednostkę zarzutu nie- 
taktowności i niesprawiedliwości na ogół 
polski, karcić należy takie wybryki poszcze- 
gólnych nauczycieli, ale nie wolno obwiniać 
całego społeczeństwa za winy jednostek. 


. Nie chcemy wprawdzie dać niezego, со 
Jest nasze, ale też nie chcemy zabrać nicze- 
Бо, со jest wasze. I ten Wysoki Sejm i cała 
polska społeczność z pewnością zaspokoi 
kulturne potrzeby Rusinów w miarę. potrzeb 
rzeczywistych, jednakże pamiętać należy, że 
kultury się z dziś na jutro nie buduje, że 
do niej trzeba dążyć krokiem rozumnym, 
celowym, ale nie bardzo nagłym. 


A teraz schodzę z tego pola polemicz- 
nego w tem przekonaniu, że jeżeli może nie 
wszyscy posłowie ruscy, to przynajmniej 
część ich uzna, że wywody moje polegają 
Па rzeczywistej realnej podstawie, że cyfry 
cyframi odparłem, że odnoszę się do szkół 
ruskich bez uprzedzenia a zapewniam jeszcze 
raz posłów ruskich, że niema najmniejszej 
tendencyi krzywdzenia w jaki sposób ruskich ! 
dzieci. 

A teraz skończywszy z polemiką, kilka 
skromnych uwag rzeczowych. Co roku w dy-| 
skusyi, która się toczy w komisyi szkolnej, 
Występują na pierwszy niemal plan dwie* 
Sprawy. Осо obywatele posłowie, którzy tu 
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zasiadają, patrząc z obawą na nadmierną 
frekwencyę naszych szkół, na wzrost tej 
frekwencyi niemal coroczny, patrzą okiem 
pełnem troski w przyszłość, do czego to do- 
prowadzi. Powiadają, że, ponieważ chodzi do 
Szkół średnich prawie wyłącznie młodzież 
uboga, która szuka w szkołach chleba, co 
będzie, gdy dla tych wszystkich młodych 
ludzi państwu zebraknie posad? A z tą 
kwestyą łączą się dwie inne, a mianowicie 
kwestya małej ilości szkół średnich w na- 
szym kraju i kwestya sił nauczycielskich. 


Ja obawy te o przyszłość młodzieży 
podzielam tylko w części. Pragnąłbym bardzo, 
ażeby gimnazyum nie było wyłącznym środ- 
kiem kształcenia młodzieży, bardzo bym 
pragnął, ażeby młodzież nasza polska i ruska 
szukała także innego wykształcenia, któreby 
sposobiło do życia praktyczuego i ргодаксу)- 
nego. Ałe jak powiedziałem, tylko w części 
te obawy podzielam, bo jestem pewny, że 
każde złe samo się leczy, że jeżeli jakiś 
prąd niezdrowy czas pewien trwa, musi się 
odwrócić samą siłą faktów. Rozumu na świe- 
cie zanadto nigdy nie było. 


Jeżeli ta młodzież skończywszy szkoły 
średnie, nie będzie miała chleba w urzędach 
i па posadach, to samą siłą faktu zwróci się 
na inne pola zajęć, zajęć produkcyjnych a 
gdy nie będzie tych zajęć, to swoją inteli- 
gencyą ona sobie je stworzy. 

Wskazuję na Królestwo Polskie, gdzie 
Polacy nie mają prystępu do urzędów i do 
posad a mimo tego kończą szkoły średnie, 
— prawda, że tam ilość uczniów mniejsza —- 
a liczne ich rzesze idą do banków, kolei, 
do przemysłu i chociaż się do tego nie spo- 
sobili, są tam pracownikami bardzo рга- 
ktycznymi. (Głosy: doskonale). 


Ta obawa o los tej przyszłej generacyi 
każe szukać jakichś środków zaradczych i po- 
wiada się : 

„Zakładujmy inne szkoły, a więc wyż- 
sze jakieś szkoły wydziałowe "і handlowe, 
rolnicze i przemysłowe*. 


I w tem jest właśnie błędne kółko, bo 
żadna szkoła fachowa nie stworzy fachu, ża- 
dna szkoła przemysłowa, przemysłu, żadna 
handlowa, handlu. (Głosy : Doskonale). 

Proszę Panów policzyć, ilu kupców 
lwowskich potrzebuje w kantorze fachowego 
człowieka, a da się to zrobić па paleach Ju- 
dnej ręki. Większa część tych kupców i prze- 
mysłowców lwowskich proste księgi bandlowe 
sama sobie prowadzi. 

Mamy we Lwowie i w Krakowie szkoły 
handłowe, mamy kilka niższych takich szkół 
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na prowincyi i na obecne potrzeby, mojem , jeden zakład, jedna szkoła tego robić nie 


zdaniem, to wystarcza. 


Ja się bardzo obawiam, że gdy stwo- 
rzymy te nowe typy szkół, które mają odpro- 
wadzać młodzież od gimnazyów, to najpierw 
tego celu nie osiągniemy, bo do tego potrze- 
ba inoych Środków, a powtóre, że ta mło- 
dzież, która te szkoły skończy, będzie także 
bez chleba — i będą dwie kategorye ludzi 
bez chleba. Jedna takich, którzy się nie u- 
czyli łaciny i greki i druga takich, którzy 
się uczyli czego innego. 


Proszę ojcu nie brać za złe, że nie po- 
syła dziecka do szkoły przemysłowej, jeżeli 
nie ma pewności, co to dziecko po jej ukoń- 
czeniu będzie robić. 


Stwórzmy np. szkoły garbarskie, bar- 
dzo pożądane, bo miliony się wydaje za gra- 
nicę za garbowanie skór. Pytam się, gdzie 
po skończeniu takiej szkoły młodzieniec pój- 
dzie, gdzie jest garbarnia wielka lub huta 
szklana? Bo dwie cukrownie galicyjskie i ko- 
palnie nafty, nie pochłoną wszystkich tych mło- 
dzieńców. 

Powiada się: „zakładajmy szkoły rolni- 
стей. 

Mamy szkołę rolniczą w Czernichowie, 
ale tak ładnie urządzoną, że chociaż kosztu- 
je wielkie sumy pieniężne, to tylko małą 
ilość uczniów może wykształcić, bo przy szko- 
le jest internat i nie wolno uczniom mieszkać 
poza internatem. Wskutek tego ta jedyna 
w kraju szkoła rolnicza średnia odmawia co 
roku przyjęcia 20—30 uczniom uzdolnio- 
nym. 

A więc nawet te szkoły, które są, nie 
spełniają swego zadania. 


Powrócę jeszcze do tego przy sprawo- 
zdaniu Wydziału o szkołach rolmiczych. Na te 
obawy, żeby niezbyt wielu uczęszczało do 
szkół średnich, ja nie widzę środków. Ale o 
jedno się obawiam, ażeby nie kończyły gim- 
nazyów miernoty, ażeby rzeczywiście wycho- 
dziła prawdziwa  inteligencya, prawdziwy 
kwiat młodzieży. 


Powtórzę to, com mówił w  komisyi 
szkolnej i co znajduje się w sprawozdaniu 
tej komisyi poruszone, powtórzę rzecz bar- 
dzo w moich ustach może niepopularną, ale 
prawdziwą, oto że klasyfikacya powinna być 
rozumniejsza, ściślejsza. 


Nie powiem, żeby klasyfikacyą wstrzy- 
mywać паріум do gimnazyów, ale chciałbym, 
żeby ona powstrzymywała wychodzenie z gi- 


mnazyów niedowarzonych głów. A inaczej! 


nie będzie, gdy z góry nie powieje wiatr, a- 


może. 


Już mówiłem o budynkach, w których 
się mieszczą szkoły średnie i jeszcze raz do 
tego wracam z usilną prośbą do władz kra- 
jowych, ażeby tam gdzie należy, najusilniej 
się starały, by młodzież nasza ruska i polska 
w szkołach ruskich i polskich nie niszczyła swe- 
go zdrowia w wielu bardzo licho pomieszczo- 
nych zakładach. 


Wysoki Sejm w tym kierunku już nie- 
jednokrotnie swoje życzenie wyraził, ale — 
jak w innych sprawach, tak i w tej, rząd wy- 
soki jest wprost obojętny. 


Bardzo ważną sprawą dla rozwoju 
szkolnictwa jest ciało nauczycielskie. Szkoła 
nie stoi ani systemem, ani podręcznikami, a- 
ni nadzorem szkolnym, szkoła stoi profeso- 
rem, ten jest alfą i omegą całego prowadze- 
nia. Bo profesor zły wypaczy i system dobry 
i dobry podręcznik, a dobry przy złym na- 
wet systemie i złym podręczniku, osiągnie 
dobry skutek. 


Otóż był czas, że tych sił nam brakło, 
żeśmy musieli brać co było pod ręką, a więc 
prawników niedowarzonych, medyków nieu- 
kończonych i im naukę powierzać. 


Teraz nastały inne czasy. Ponieważ po- 
pyt powiększył się, więc się podaż także po- 
większyła i to nawet może ponad zapotrze- 
bowanie, ale się powiększyła tylko podaż su- 
plentów, natomiast sił egzaminowanych jest 
jeszcze niestety zawsze za mało, tak że wła- 
dze nie mogą wszystkich posad obsadzić. A 
chociaż się ułatwia młodym ludziom zdawa- 
nie egzaminu przez urlopy i stypendya, egza- 
minowanych sił jest za mało. Rzecz się nie 
poprawi, dopóki nie zmienimy systemn egza- 
minów na wszechnicach. U nas się często 
dla doktryny rzecz poświęca. 


Jest doktryna wolności uczenia się |і 
nauczania i dla tej” doktryny poświęca się 
tak ważny cel, jak przygotowanie dobrych sił 
nauczycielskich dla szkół średnich, bo kształ- 
cimy na wszechnicach samych tylko uczo- 
nych a niema tam szkoły dla profesorów 
szkół średnich. Zamiast podzielić egzamin 1 
powiedzieć: „Masz tego a tego słuchać, jeżeli 
chcesz być tym a tym, musisz zdać jeden 
egzamin po dwóch latach, a znowu po dwóch 
latach drugi, a wtedy pójdziesz do szkoły” 
— wykłada się swobodnie, co się komu po- 
doba. | Ха swobodę się godzę, bo uni- 
wersytet ma być istotnie zakładem „libe- 
rarum artium*, ale równocześnie powinien 
być jakiś przymus dla tych, ktorzy nie na 
uczonych się kształcą, lecz na profesorów 


żeby przez sito nieco cieńsze przesiewać, bo |szkół średnich, nie broniąc im obok rzeczy 
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obowiązkowych, słuchać także innych, dla 
własnego wykształcenia, I rzecz się dzieje 
taka, że podczas, gdy młody prawnik, młody 
medyk bodaj udowodnił, że teoryę jakąkol- 
wiek posiadł, to do szkoły średniej przyche- 
dzi młody człowiek, który nie daje żadnej 
gwarancyi ani со do wiedzy teoretycznej, ani 
praktycznej, a kwestya jest nawet, czy gra- 
jąc cztery lata w bilard, zamiast się uczyć, 


nie zapomniał tego, czego się nauczył 
w szkole Średniej. 
I takim młodym ludziom, wprawdzie 


nieraz niepozbawionym wcale dobrej woli, 
pilności i sumienności, powierzamy ten naj- 
droższy nasz skarb, młodzież naszą! 


Nic dziwnego, że potem są narzekania, 
często słuszne. 


Mówi się bardzo dużo o tem, że nie 
kształci się tej młodzieży na  wszechnicy 
w sztuce uczenia, a ponieważ nie ma odpo- 
wiedniej do tego celu szkoły, więc zamiast 
kawy, daje się cykoryę, surrogat. Surrogatem 
tym mają być dwa gimnazya, jedno we Lwo- 
wie, drugie w Krakowie, w których co roku 
5 lub 6 młodych ludzi lekcyom się przy- 
słuchuje. Ja jednak jeszcze raz podniosę 
myśl prostą i praktyczną, żeby kandydaci 
szkół średnich uczęszczali w ostatnim roku 
do seminaryów nauczycielskich i do szkół 
ludowych na lekcye. Tam jest metoda wyro- 
biona, jest może trochę balastu, ale rdzeń 
zdrowy i zdaje mi się, że młody człowiek, 
brzysłuchując się lekcyom wzorowym u wy- 
trawnych nauczycieli ludowych, odniósłby 
wielką korzyść, a rzecz ta jest tem godniej- 
828. uwagi, że nicby nie kosztowała, bo 
szkół ludowych mamy dość i we Lwowie i 
w Krakowie. Jest bardzo wielki skok od 
Szkoły ludowej do gimnazyum, od metody 
tam może przesadnej do braku metody, i 
bardzo wielu uczniów klasy pierwszej i dru- 
giej, tylko dlatego z nauką rady dać sob:e 
nie może, że metoda uczenia u ich młodych 
nauczycieli chroma. 


Drugą kwestyą, która zawsze zajmuje 
komisyę szkolną i Wysoką Izbę, jest częsty 
zarzut społeczeństwa, prasy i ludzi poważnych, 
że młodzież nasza szkół Średnich często 
idzie na bezdroża, że nawet mundury nie 
ochrauiają jej od chodzenia po ścieżkach za- 
kazanych. 


„ I często wini się szkołę, że nie wycho- 
Wuje, że szkoła temu nie zapobiega. Otóż 
proszę łaskawie zważyć, że szkoła nasza 
w obecnym ustroju, przy tej nadmiernej ilo- 
ści uczniów, wychowawczo może działać tyl- 
ko w nader skromnym zakresie, Proszę zwa- 
żyć, że uczeń szkoły średniej jest pięć go- 
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dzin w szkole, a oprócz szkoły wychowuje go 
społeczeństwo, wychowuje go gazeta, złe 
książki, wychowują go złe przykłady na świe- 
cie, wychowuje go teatr, i te wszystkie inne 
czynniki tak przemożnie działają przeciwko 
szkole, że szkoła rzeczywiście nie może im 
zrównoważyć, zwłaszcza, że ani dyrektor nie 
może znać uczniów, gdy ma ich 600 lub 700 
w zakładzie, ani profesor mając trzy godzi- 
ny tygodniowo w jednej klasie, mając ob- 
szerny przedmiot do wyczerpania, nie zna- 
jąc indywidualności poszczególnych uczniów, 
nie może się poświęcać ich  wychowa- 
niu. 


Tutaj powinna działać całe społeczeń- 
stwo. Niestety, gdy ludzie widzą, że młodzie- 
niec wykracza poza szkołą przeciw  przepi- 
som nieraz w bardzo rażący sposób, brak im 
odwagi do skarcenia młodzieńca. Tutaj każ- 
dy ojciec, każda rodzina powinni się czuć 
jako jedność ze szkołą i zamiast ją  Кгубу- 
kować, nieść jej serdecznie pomoc. 


Komisya szkolna zajmowała się także 
bardzo obszernie sprawą teatrów i uznała 
niemal jednogłośnie, że dzisiejszy teatr prze- 
stał być szkołą języka i obyczajów, że dzi- 
siejszy teatr bardzo rzadko daje sztuki ta- 
kie, któreby można młodzieży polecać, a czę- 
sto takie, które trzeba jej odradzać. Komi- 
sya szkolna nie podaje w tym względzie 
środków, w swojem sprawozdaniu, pozosta- 
wia to Radzie szkolnej krajowej, która bę- 
dzie się starała jakieś Środki godziwe ob. 
myślić. Środki te — już teraz się zastrze- 
gam — będą w miastach małych wystarcza- 
jące, w wiełkich miastach bardzo trudne do 
przeprowadzenia; mimo to jestem tego zda- 
nia także, że me można dlatego, iż rzecz 
jest trudną, rąk opuszczać i nie robić 
nie. 

Ponieważ dyskusya szkolna jeszcze się 
pewnie potoczy, więc kończę na tem a za- 
strzegam sobie prosić o głos jeszcze raz, 
jeżeliby rzecz jakaś albo wyświetlenia, albo 
sprostowania potrzebowała, a kończę tem 
zapewnieniem, że nauczycielstwo szkół śŚre- 
dnich, dyskusyę szkolną w Sejmie śledzi ba- 
cznie, że rozważa każde słowo, które tutaj 
pada z ust reprezentantów kraju i wedle 
możności i sił do rad ich i wskazówek sto- 
sować się będzie. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Głos ma p.  Kozłow- 
Ski. 

P. Kozłowski. Przedewszystkiem niech mi 
będzie wolno złożyć jak najgoręt:ze podzięko= 
wanie komisyi szkolnej i jej czcigodnemu spra- 
wozdawcy, że w sposób tak jasny, stanowczy 
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i dobitny upomina się o wykonanie rezo- 
lucyj sejniowych, a przedewszystkiem 0 wy- 
konanie tych rezolucyj, na których uwzglę- 
dnienie Sejm tak długo czeka, a niestety 


dotychczas albo nie dostawał żadnej odpo--| 


wiedzi, albo odpowiedź taką, której do wia- 
domości przyjąć nie może. Dotyczy to prze- 
dewszystkiem dwu rezolucyj -- mianowicie 
zaprowadzenia nauki religii przy egzaminie 
dojrzałości i zaprowadzenia nauki historyi 
kraju rodzinnego, jako przedmiotu obowią- 
zkowego w gimnazyach. 


Pod tym względem od całego szeregu 
lat ponawiają się rezolucye, które obijają 
się jak groch o Ścianę i pozostają bez Ża- 
dnej odpowiedzi. 


Jakkolwiek młodzież uczy się historyi 
polskiej, a duchowieństwo stara się bardzo 
gorliwie o podniesienie poziomu nauki re- 
ligii, pytam się, jaki to wpływ pod względem 
pedagogicznym może wywrzeć na młodzież 
fakt niedostatecznego uwzględnienia tych 
przedmiotów, może gorszyć uczniów, że 2 
przedmioty, z których jeden powinien być 
koroną nauczania, drugi ma największe zna- 
czenie ze względu na wyrobienie charakteru 


przekonań, ze względu na patryotyczny i 
etyczny rozwój uczuć młodzieży, — że 
te 2 przedmioty najważniejsze, są traktowane 


w sposób nienależyty ? 


Od roku 1870, najpierw obcięto liczbę 
godzin nauki religii, potem w r. 1878 znie- 


siono religię, jako przedmiot obowiązkowy |. 


przy maturze, a wreszcie milcząco się na бо? 
zgodzono, że w niektórych krajach austrya- 
ckich religii nauczają tak, jak poszczegól- 
nych innych przedmiotów, jak mn. p. mate- 
matyki, albo gimnastyki, a nie zdołano się 
o to postarać, ażeby podnosiła cały system 
wychowania i była jego podstawą (Brawo!) 
a u nas jedynie tylko tu i ówdzie 
gorliwie duchowieństwo albo zdrowa tradycya 
społeczeństwa wypełnia tę lukę. 


Zarzut pierwszy dotyczy tylko pewnych 
tendencyj ustawodawstwa państwowego, ten- 
dencyj, które mam nadzieję ustały, ale po- 
zostawiły po sobie pewne ślady w ustawo- 
dawstwie państwowem i nie pozostały bez 
pewnego wpływu na nasze stosunki. 


Zarzut ten nie dotyczy Rady szkolnej |; 


krajowej, swoją drogą powiuna była, jeśli 
nie raz, to kilka razy upomnieć się we 
Wiedniu o odpowiedź w sprawie rezolucji | 
sejmowych. 


A nietylko redukcya nauczania religii | 
i wykluczenie jej z egzaminu dojrzałości 
może młodzież demoralizować; gorszy ją 


słusznie postanowienie, w moc którego hi-- 
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storyi polskiej nauczają jako przedmiotu 
nadobo wiązkowego, jeżeli historą kraju ro- 
dzinnego, którego przeszłość znać jest obo- 
wiązkiem ucznia, traktuje się jako przed- 
miot drugorzędny, i jeżeli ten przedmiot nie 
ma w systemie szkolnym tego znaczenia, 
jakie mieć powinien, dla ucznia wniosek stąd 
bliski, że twórcy programu szkolnego nie 
przyznają temu przedmiotowi tego znacze- 
nia, który mu się ze względu na potrzebę 
wyrobienia patryotyzmu w młodzieży słusznie 
należy. 


W szkołach realnych już  zaradzono 
temu, nie pojmuję przeto, dlaczego dotych- 
czas © to samo gimnazya starają się bez- 
skutecznie? 


Inaczej dzieje się w innych państwach. 
W Prusiech, jak tylko uczeń przechodzi 
przez próg szkoły, przedewszystkiem zaczyna 
nauczyciel od tego, że w myśl szkolnego 
planu, uczy go historyi kraju rodzinnego, że 
się stara wyrobić w nim patryotyzm, że mu 
pokazuje wielkie obrazy bitw i chwil dziejo- 
wych i podobizny królów pruskich. 


Daleki jestem od idealizowania sy- 
stemu pruskiego, a jeszcze mniej tych ludzi, 


|ktorych uczniom pruskim pokazują, a je- 


dnak muszę powiedzieć, że to wyrabianie 
patryotyzmu i rozbudzanie pojęć w pruskim 
systemie, jest rzeczą w zasadzie naśladowa- 
nia godną. 


Komisya szkolna w sprawozdaniu swo- 
jem zaznacza prawie corocznie jedne i te 
same żale; nie jest jednak bynajmniej winą 
tej, tak gorliwej komisyi, ani też Sejmu, że 
te same skargi ciągle się powtarzają. 


Zapewne — 84 fakta takie, którym 
trudno zaradzić odrazu, dla których jednak 
czas przy pracy może być pewnem lekar- 
stwem, ale są i takie, dla których obranie 
pewnego rychłego remedium byłoby ko- 
niecznem, a to od dawna było możliwem. 


Przedewszystkiem zwrócę uwagę na 
wyczerpujące uwagi co do tego w sprawo- 
zdaniu Rady szkolnej: 


„Jeżeli władze szkolne zaradziły na 
зе rodzaju objawy, to zrobiły dobrze, ale 
nie wszystko. Ustęp о wychowawczem 
ее szkoły wspomina o tej jednej stro- 
nie tego zadania, a jedyną опо nie jest 
wcale. Już w swojem zeszłorocznem Spra- 
wozdaniu wyraziła komisya zdziwienie, A 
ze sprawozdania Rady szkolnej krajowej ай 
' dowiaduje się o stanie moralnym uczniów”, 
„że pragnęłaby więcej szczegółowej wiado- 
mości tak o rozmiarach złego i o jego 
stopniu, jak о przedsięwziętych przez c. Ka 
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zarad- |uzasadniona, że w niektórych gimnazyach 
uczniowie nie trzymają się przepisów szkol- 
Гпуср, tak, jak powinni. A obok tego trudno 
iprzepomnieć, że może do pewnego stopnia 
trazić, jeżeli po raz drugi Wysoki Sejm się 
|o te objaśnienia upomina i jeżeli po raz 
jdrugi tych objaśnień nie otrzymuje. 


"Radę szkolną krajową środkach 
czych*. 


To samo zdziwienie i to samo pra» 
gniepie musi Komisya wyrazić w roku obec- 
nym — tylko z większym naciskiem. Są 
bowiem oznaki, są fakta, które każą wnosić, 
że stan moralny uczniów dobrym nie jest. 
Może być, i z pewnością jest dobry u wielu: Możebym wołał być pozbawionym tych 
ale złym okazuje się częściej, liczniej, niż|tak skrupulatnie opracowanych statystycz- 
w dawniejszych latach. nych tabel, jakkolwiek statystyczne daty, jak 

зно : -.. . / |n. p. daty odległości mieszkań uczniów 
ję. (gia ще DA w. ZAPY” | szkół ludowych od szkół są bardzo po- 
A ROS: RENI ії Ra + М kak: trzebne, ale już wolałbym w innym kierunku 
- h a DOE y б „b ih 409 па polu statystyki poczynić pewne koncesye, 
НОЛОТРАІВ UCZBIÓW POZA ZSB - 2 Доесоіє |, za tą widzieć całokaztałć obrazu. ваної 
znowu o tem nie dowiaduje się nic, a|gokłądne wiadomości о sposobie wykonania 
mniemanie Jest rozpowszechnione, po części poleceń Rady szkolnej krajowej, tudzież wy- 
przynajmniej z pewnością uzasadnione, Że | konania poleceń inspektorów 
uczniowie tych poleceń i przepisów nie trzy- 4 Й о. 
mają się tak, jak powinni. Ścisłość w му- Nie chciałbym czynić zarzutów pro 
konywaniu obowiązków i w zachowaniu praw, | Preterite, mam jsdnak nadzieję, że w przy- 
przywiązanych do każdego wieku i obo-| Szłości | znajdziemy w sprawozdaniu „Rady 
wiązku, jest podstawą i warunkiem wyro- |Szkolnej krajowej nietylko wykaz cyfr i dat, 
bienia charakteru w człowieku, a siły w spo-|i zestawienie sucnych faktów, ale ujęcie 
łeczeństwie. Młody chłopiec, który w za- |tego ducha, jaki działa w gimnazyum, i po- 
chowaniu swojem, w swoich zabawach, na-|Znamy stanowisko władz szkolnych wobec 
wet w swojem ubraniu, lekceważy przepisy |tego, tak zwanego ducha czasu, o którym 


szkolne, taki, choćby nie robił nic wyraźnie jSię tyle n 
złego, robi źle, bo przez takie lekceważenie |iak słusznie 


mówi i pisze, a którego objawy, 
podnosi ezcigodny Ssprawo- 


prawa i obowiązku, choć sam sobie wydaje |Zdawca, nie zawsze dodatnio na szkołę od- 
віє dziś śmiałym i dojrzałym, to na prawdę | działują. 


nie może dojrzeć nigdy. 


Cóż dopiero, jeżeli taki młody chłopiec 
robi coś istotoie gorszego ? 


Jakie są postronne, uboczne przyczyny 
zwichnięcia wielu egzystencyi i licznych sa- 
mobójstw, o których pisze Czcigodny Prezes 
Akademii Umiejętności w swojem sprawo- 


Jest zaś rozpowszechniona, z doświad- |zdaniu, jakie wpływy działają na młodzież 


czenia powzięta opinia, że młodzież szkolna 
nie rzadko lekceważy swoje obowiązki, u- 
częszcza do miejsc dla niej niestosownych, 
a niekiedy i do miejsc podejrzanych; йде 
uprzejmości, względu i uszanowania dla star- 
Szych nie zachowuje, i wogóle poza szkołą 
często sprawuje się nieodpowiednio , niekiedy 
Wprost Źle. Komisya uważa za wskazane, 
by Rada szkolna krajowa zaleciła gronom 
nauczycielskim większą czujność nad zacho- 
Waniem się młodzieży poza szkołą, a w pier- 
Wszym rzędzie włożyła ten obowiązek ша, 


Rada szkolna, 


i jakich środków używa 
zatrutych  ubez- 


aby działanie wpływów 
władnić ? 

Dalej mam nadzieję, że w przyszłem 
sprawozdaniu czytać będziemy wiadomość o 
wykonaniu rezolucyj Seimu, w dotychcza- 
sowych sprawozdaniach brak mi bowiem do- 
datnich w tym kierunku wskazówek. 


W ogóle potrzebne jest pewne wzmo- 
cnienie sił urzędniczych w Radzie szkolnej 
krajowej i to nie tylko w Radzie szkolnej, 


SOSpodarzy klas, którzy w mniejszych mia- |ale przy Radach szkolnych okręgowych, przy 


Stach łatwo, a w większych jednak także | 
choć w części wykonać go mogą. 


Że złe wpływy dochodzą do młodych, 
krzywią tch umysły i ich sumienia, to nie- 
stety Jest widoczne, choćby po tym sympto- 
Macie strasznym , którym są częste samo- 
bójstwa. 


Jeżeli pomimo dwukrotnych przedsta- 


Wiel, Sejm nie dowiaduje się niczego о je- 


Starostwach. 


Aparat nauczycielski niesłychanie rośnie, 
liczba uczniów się wzmaga. Na to nie ma 


środków, bo przecież nie możemy wzbraniać 
ubogim uczniom wstępu do szkół a numerus 
cłausus w zasadzie 
wejść w życie jedynie po powiększeniu liczby 
gimnazyów i szkół realnych. 


bardzo pożądany, może 


Aparat kontroli i іозрексуї w Radzie 


nej z najważniejszych spraw, obawa jest iszkolqej krajowej і w Radach okręgowych 
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powinien wzrastać równomiernie ze wzrostem 
całego aparatu szkolnego. Dalej za błędne 
uważam zatrudniania inspektorów i dyrekto- 
rów takiemi zadaniami administracyjnemi, 
statystycznemi, w których podręczny urzędnik 
może inspektorów i dyrektorów wyręczać. 


Niech inspektor i dyrektor przedewszy- 
stkiem robi to, czego pomocnik za niego zro- 
bić рів może, t. j. niech się przedewszyst- 
kiem odda  pedagogicznemu | kierunkowi 
szkół. 


Niech się przedewszystkiem inspektor 
zajmuje nadzorem szkół a dyrektor moralnym 
i pedagogicznym kierunkiem młodzieży. 
Do administracyi i statystyki powinien wszę- 
dzie inspektor i dyrektor dostać potrzebną 
pomoc, patrzeć zaś się powinien inspektór 
nietylko ma poszczegółne drzewa i oceniać 
rezultat wychowania, nietylko na podstawie 
aktów urzędowych i numerów, ale objąć wzro- 
kiem cały las wpływów, którym ulega 
młodzież, powinien objąć wzrokiem całe szkolni- 
«two i oceniać te szkolnictwo w łączności 
z tymi prądami, które na to szkolnictwo od 
działują. 

Р. Olesnicki w swojem wczorajszem 
przemówieniu powiedział, jakoby. Jego Ekse- 
lencya Pan Namiestnik w przemówieniu na 
pierwszem posiedzeniu Sejmu w r. 1905, wy- 
powiedzianem, miał się wyrazić, że za wiele 
uczniów uczęszcza do gimnazyów. 


Tego o ile sobie przypominam Jego 
Ekscelencya Pan namiestnik nie powiedział. 
Pan Namiestnik powiedział jedynie tylko, że 
podział uczniów pomiędzy poszczególne szko- 
ty jest nierówny, że liczba uczniów gimnazy- 
ów nadzwyczaj rośnie, że zaś liczba realnych 
szkół przemysłowych, rolniczych, w ogóle fu- 
chowych i do warsztatów w porównaniu z li 
czbą uczniów gimnazyów jest stosunkowo 
małą. 


A przyłączając się do zdania J, E. Pa- 
na Namiestnika — pragnąłbym również wi- 
dzieć większą równowagę pomiędzy wy- 
kształceniem intellektualnem a wykształce- 
niem charakteru, większą równowagę pomię- 
dzy produkcyą materyalną młodzieży a umy- 
słową, równowagę między pracą receptywną 
a produktywną. Pragnąłbym, żeby jak naj- 
większa ilość młodzieży z wykształcenia 
szkolnego mogła korzystać. Ale równocześnie 
pragnąłbym widzieć większy odpływ młodzie- 
ży do szkół realnych, a pragnąłbym tego ze 
względu na dobrobyt kraju. Kraj nasz cze- 
kają ważne zadania na polu budowy kana- 
łów, kolei, melioracyj i t. p. Jest nadzieja 
że i nam nasz budżet pozwoli w kraju  го- 
boty w szybszem tempie poprowadzić. A by- 
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łoby nad wyraz rzeczą przykrą i bolesną, 
gdyby brak inżynierów Polaków stał się pa- 
wodem zwłoki w tych pracach, poszlibyśmy 
bowiem wówczas na rękę owym żywiołom we 
Wiedniu, które właśnie pragną powolnego 
tempa w tych robotach, głównie w tym celu, 
ażeby pieniądze na ten cel przeznaczone po- 
szły gdzieindziej. 

Dalej muszę otwarcie wyznać że jestem 
zwolennikiem sprąwiedliwej, ale surowej kla- 
syfikacyi. Nie dlatego, żeby młodzież od 
szkół średnich odstraszać, ale dlatego, żeby 
tę młodzież uchronić od wielkich rozczaro- 


|wań i wcześnie przyzwyczaić do trudności 


życia. 

Młodzieniec idzie do gimnazyum, горбі 
sobie wielkie nadzieje na przyszłość, i rości 
sobie wielkie pretensye, tymczasem jakaż 
gorycz musi go opaaować, gdy nagle w ро- 
łowie studyów musi dla braku zdolności lub 
najczęściej z powodu braku hartu i silnej 
woli szkołę opuścić i objąć posadę dyurnisty! 
Temu może zapobiedz tylko surowa klasyfi- 
Касуа przy egzaminach wstępnych i w pier- 
wszych klasach. Dalej jestem zwolennikiem 
surowej klasyfikacyi także i dlatego, Że u- 
łatwianie wszystkiego dziecku, jest bardzo 
złym środkiem pedagogicznym. Anglik nigdy 
піс prowadzi małego dziecka za rękę, ale 
każe mu o własnych siłach chodzić, a cho- 
ciaż ono czasem upadnie i potłucze się, wy- 
rabia sobie przez chodzenie о własnych Si- 
łach muszkuły i zaradność. 


Tak samo pragnąłbym, ażeby w gimna- 
zyach mniej dawano młodzieży wiadomości 
encyklopedycznych, ażeby ją uwolniono od 
całego balastu wiadomości czysto pamięcio- 
wych, które średniem wykształceniem nie 54, 
a głowę zawracają, zato więcej jednak nale- 
Żałoby kształcić wolę, energię і szmodziel- 
ność myśli, inicyatywę i sumorzutność po- 
ruszeń. (Brama). 

Byłoby niezaprzeczenie błędem bronić 
ubogim dzieciom wstępu do szkół — o tem 
jednak nie ma mowy, owszem ułatwia SIĘ 
im to zapomocą stypendyów, trzeba też u- 
znać, że młodzież uboższa podejmuje często 
wysiłki prawdziwie heroiczne, ucząc się do- 
brze o chlebie і kartofłach. O ile jednak u- 
bogim a zdolnym i pracowitym należy uła= 
twiać naukę w szkołach średnich, o tyle też 
utrzymanie w gimnazyum całego szeregu 
ludzi, którzy z powodu braku zdolności lub 
pilności gimnazyum nie kończą, a z którymi 
społeczeństwo potem nie wie począć, tWworze= 
nie ludzi, którzy dużo piszą a mało myślą, 
wogole tworzenie jednostek, które SĄ tylko 


ciężarem dła społeczeństwa, byłoby błędem, 
bo społeczeństwo potrzebuje czynnej pracy 
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młydzieży, a ciężary egzystencyi nieprodu- 
ktywnych i okaleczonych znieść nie może. 


Pragnąłbym dalej zwiększenia frekwen- 
cyi w szkołach rolniczych i przemysłowych. 
Pod względem rolnictwa czas złoty minął i 
teraz jedynie fachowa wiedza rolnicza może 
nam dopomódz w walee konkurencyjnej. 
7 żalem jednak konstatuję, że u паб 
wielu właścicieli ziemskich mie daje pod 
tym względem dobrego przykładu i nie 
kształci dostatecznie swych synów w  rolni- 
ctwie. 


Dzieci właścicieli ziemskich często wy- 
chodzą ze szkoły średniej i z Uniwersytetu 
zupełnie nieprzygotowane, bez odpowiednich 
fachowych wiadomości na polu rolnictwa, a 
potem często po innych próbach na ronietwie 
kończą i rozpoczynają odrazu bez  przygo- 
towania na roli gospodarować i robią niebez- 
pieczne improwizacye i eksperymenta na 
własnej skórze. 


Potem pragnąłbym jak największej li- 
czby techników dła naszego przemysłu  fa- 
brycznego, byłoby to życzenie, azeby wszyscy 
którzy się nim zajmują, mieli dostateczne 
wykształcenie teoretyczne i praktyczne. We 
wieku, w którym rzemieślników wybierają na 
reprezentantów republik, uważam za sko- 
szlawienie myśli demokratycznej, jeśli jakto 
Się u nas często dzieje, za wykształconego 
człowieka i równouprawnionego pomiędzy 
wykształconymi uważa się tylko takiego, 
który zdał maturę, rzemieślnik bowiem, 
który wytwarza wzorowe wytwory, który 
przemysł łączy często ze sztuką — i który 
umów | dotrzymuje, jest przecież bardziej 
wykształconym i pożytecznym dla kraju 
człowiekiem od dyetaryusza, dyurnisty a 
często i od biurokraty. Jestto spaczenie my- 
Śli demokratycznej, bo praca fizyczna nikomu 
піс nie ujmuje, przeciwnie praca fizyczna 
poparta fachowem wykształceniem człowieka 
podnosi i uszlachetnia! (Huczne brawa). 


Pensum naukowe w Auglii jest stano- 
Wczo mniejsze jak u nas. Anglik np. nie 
zna tak dobrze geografii, jak nasi uczniowie. 
Wiadomo przecież, że Palmerston dopiero 
Jak został ministrem kolonii prosił sekreta- 
Trza ministerstwa, żeby mu pokazał na mapie, 
gdzie te kolonie Jeżą? о historyi Persów 
Fenicyan 1 Medów w Anglii nic nie uczą, 
ale zato posiada Anglik produkcyjną i wy- 
twórczą siłę i hart ducha, i zna  historyę 
życia. Gdy porównuję u nas n. p. urzędnika, 
który przeniesiony аа prowincyę musi usły- 
szeć lament i desperacye małżonki i sam 
narzeka, że nie może zostać we Lwowie i 
żaraz wysyła cały szereg ciotek do przeło- 
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żonych z prośbą, aby mógł pozostać we Lwo- 
wie z urzędnikiem angielskim, który po- 
jąwszy młodą bogatą i urodziwą żonę, zaraz 
po ślubie wyjeżdża do Indyi, gdzie przecież 
szerzą się niebezpieczne i zaraźliwe choroby 
i czyni to z odwagą do życia, z poczuciem 
obowiązku i bez szemrania, to trzeba uznać, 
że porównanie nie na naszą przypada ko- 
rzyść. Patrząc się na to czułem też nieraz 
zazdrość, a to tembardziej, że naród pozba- 
wiony samodzielnego politycznego bytu po- 
winien w dwójnasób krzepić hart ducha i 
nie ulegać pewnej zniewieściałości, miękkości. 


(Brawa). 


I jeszcze jedno. Zdaje się często mło- 
dzieży, że protekcya jest wszechwładna. Tak 
nie jest. A gdyby tak było, uważałbym od- 
woływanie się do protekcyi ze strony mło- 
dzieży za niezdrowy objaw; takie postępo- 
wanie o kulach i brak wiary we własne siły, 
staje się także przyczyną wielu rozcza- 
rowań. 


Protekcya dla zdolnych uczniów i urzę- 
dników jest zbyteczna, dla niezdolnych zaś 
jest albo bezskuteczną i staje się potem 
przyczyną rozczarowania, albo też w rzad- 
kich wypadkach skuteczności bywa szkodli- 
wą dla społeczeństwa, czyniąc je ofiarą nie- 
dołęstwa. 


Chcąc jeszcze zwrócić uwagę na potrze- 
bę równowagi pomiędzy wychowaniem intel- 
lektualnem a fizycznem młodzieży, przypomnę 
w tym względzie pewne słowa z Xenofonta 
wypowiedziane przez Sokratesa: (czyta). 


„W żadnej walee, w żadnym akcie ży- 
cia nie pożałujesz, że ćwiczyłeś ciało. A na- 
wet w tych funkcyach, w których zdaje ci 
się, że ciało ma mało udziału w pracy umy- 
słu, każdy wie, że myśl popełnia dlatego 
wielkie błędy, że też ciało jest częto niedo- 
łężnem. 

Pragnąłbym zatem, ażeby młodzież na- 
Sza, która potrzebuje powietrza, przestrzeni 
i słońca, miała dość czasu na częste буп- 
czenia gimnastyczne. (Cieszę się że w tym 
kierunku jest juź pewien dość znaczny ро- 
stęp. 

Również cieszę się z tego, że zaprowa- 
dzono zabawy dla młodzieży. Są one bardzo 
ważnym Środkiem pedagogicznym, bo odświe- 
Żają umysł a potem dają profesorowi, który 
w tych wycieczkach i zabawach powinien 
brać udział, możność poznania dokładnego 
ucznia. 


Profesor powinien nietylko zdawać 80- 
bie sprawę z tego, czego uczeń się nauczył, 
286 
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ale też powinien znać przekonania, 
ucznia i jego zapatrywania religijne, 
narodowe, i społeczne, powinien obcować 


z uczniem nietylko w szkole ale i w domu 
i ра wycieczkach, powinien być nietylko men- 
torem, ale ojcem, (głosy: bardzo słusznie) 
i starszym bratem młodzieży. Muszę tu 
wspomnieć o tak zasłużonym i przez kilka 
pokoleń powszechnie ukochanym profesorze 
a obecnie dyrektorze p. Próchnickim, który 
serdecznie młodzież ukochawszy, ojcowskiem 
postępowaniem i serdeczną troską o kierunek 
młodzieży przyczynił się do wyrobienia pa- 
tryotyzmu w kilku pokoleniach. 


Zasługi i w ogóle dobroczynnego wpły- 
wu tego czcigodnego profesora, koło których 
trudno przejść nie uchylając wdzięcznie czoła 
przemilczeć mi nie wolno; pracy jego 
bowiem zawdzięcza ustalenie zasad kilka 
pokoleń. 


Trudno mi również pominąć zaznacze- 
nei potrzeby pauz po każdej godzinie; kiedy 
poseł mówi godzinę robi się próźnia w tej 
sali, panowie są zmęczeni a jednak mamy 
tu do czynienia z posłami, którzy pokoń- 
czyli swe studya, z ludżmi dojrzałymi. Nie 
biorę też tego za złe młodemu człowiekowi, 
że po godzinie nauki jest znięczony i pra- 
gnąłbym, aby te pauzy były nienaruszalne. 
Często bowiem jeden profesor, nie kończąc 
w swoim czasie wykładu urywa parę minut 
z pauzy a drugi przychodzi o swoim czasie 
i pauza znika — a zdaje mi się, że jest ona 
dla odświeżenia umysłu i pewnego wypoczyn- 
ku konieczną. 


O reformie szkolnej mówić, nie będę, bo 
nie zalecono w roku bieżącym jej potrzeby, 
nie mam powodu о niej mówić. Zanim jednak 
o reformie szkolnej mówić się będzie, niech 
mi będzie wolno powiedzieć purę słów o wa- 
runkach niezbędnych tej reformy a mianowi- 
cie o wykształceniu nauczycieli. 

Do pewnego stopnia może bowiem prze- 
jąć niepokojem rodziców ta wielka liczba 
suplentów nauczycieli nietylko w ruskich 
gimnazyach, 0 czem mówił p. Oleśnicki, ale 
też i w polskich. 


Często bardzo młody człowiek, który 
nie zdawał innych egzaminów, prócz kolo- 
kwiów, który jest w tych latach, w których 
się zwykle przechodzi przez tak zwaną 
Sturm- und Drangperiode (przepraszam, że 
używam niemieckiego wyrazu), w których 
się jest też dość pochopnym i wrażliwym na 
radykalne prądy, ten człowiek ma sobie od- 
dane dzieci do kierunku często zupełnie 
samodzielnego, albowiem często gospodarz 
klasy nie ma czasu dawać wskazówek suplen- 
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towi, a dyrektor w mniejszych gimnazyach, 
nie mając pomocy administracyjnej, również 
nie jest w stanie kierować suplentami, a tak 
zwany czas próby suplenta w gimnazyach 
często pozostaje na papierze. 


Stąd pozwolę sobie zalecić tworzenie 
internatów dla kandydatów nauczycielskich. 
O ile wiem, próby w tym kierunku już zro- 
bił  JEminencya najprzewielebniejszy ks. 
kardynał Puzyna, a dalszych prób w tym 
kierunku pragnąłbym. Tych kandydatów na- 
uczycielskich powinniśmy otoczyć jak naj- 
zdrowszą atmosferą i wogóle wszystkiem, co 
w dziedzinie moralnej i intelektualnej jest 
najszlachetniejszem i najbardziej podniosłem. 


Zwiedzając Oksford i Cambridge, pa- 
trzyłem z zazdrością, jak profesorowie 
z uczniami mieszkają razem w jednem Ко- 
legium, jak tam jedni i drudzy nie potrze- 
bują myśleć o rosole i sztuce mięsa, jak 
mają wszelkie wygody życia i mogą się 
wyłącznie poświęcić pracy, jak wieczorem 
mają pogadanki, w których młodzi ludzie 
mogą sprostować wybujałe i gorączkowe 
zdania, jak mają pod ręką wszystkie źródła 
naukowe, muzea i ogromny ogród. Nie by- 
łem wprawdzie w francuskiej Ecole normale 
superieure i w szkole dla nauczycieli szkół 
realnych w Cluny, ale zdaje mi się, że ustrój 
dawniejszy w tych szkołach dostarczyłby 
w niejednym kierunku wzoru takiemu za- 
kładowi specyalnemu dla kształcenia nau- 
czycieli. 


Nim to nastąpi, pragnąłbym zaprowadzić 
przynajmniej to, co zaprowadzono w Anglii, 
aby dla ukończenia studyów na uniwersyte- 
cie, każdy nauczyciel przechodził przez spe- 
cyalny kurs pedagogii, przez seminaryum 
pedagogiczne na uniwersytecie. 


Życzyłbym sobie również rozszerzenia 
praktycznych seminaryów nauczycielskich 
przy gimnazyach, w czem kraj nasz dał po- 
czątek, pragnąłbym, aby większa liczba nau- 
czycieli i kandydatów na nauczycieli z tych 
seminaryów korzystała. 


Jakkolwiek nie czynię zupełnie zarzutów 
całemu stanowi nauczycielskiemu, jakkolwiek 
bardzo szanuję jego pracę i jestem wdzięczny 
za nią i błędem byłoby tak samo generali- 
zowanie zarzutów jak i ryczałtowa pochwała 
tembardziej, że niejedno się dzieje, co nie- 
stety dziać się stanowczo nie powinno. 

Sprawozdanie komisyi mówi о przeła- 
dowaniu młodzieży i zaprzecza jego ізі- 
nieniu. 

I w samej rzeczy w planach szkolnych 
nie ma zamiaru przeładowania młodzieży, 
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przeciwnie plany te może idą za daleko 
w ulgach, n. p. w ulgach co do matury, 
gdzie nieraz uczeń tylko zdaje kilka przed- 
miotów. 


To mi się nie wydaje dobrem, bo to 
osłabia obawę przed maturą, która jest prze- 
cież pewnem compelle do nauki. Jeżeli mimo 
tych ułatwień jest przeładowanie, to najpierw 
dlatego po pierwsze, że niekiedy sposób udzie- 
lania nauki nie jest pod względem 
metody właściwym u powodu błędnych 
pojęć i niedostatecznego wykrztałcenia nau- 
czycieli, po drugie z tego powodu, że często 
nauczycielowi zdaje się, że tylko jego przed- 
miotu nauczają, i że nie zwraca uwagi, że u- 
czeń także:'i innych przedmiotów się uczy 
— a choć „gospodarz klasy ma obowiązek 
zwracać na to uwagę, to jednak nie zawsze 
to czyni i samodzielność ; profesorów  ро- 
szczególnych przedmiotów za daleko tu idzie, 
po trzecie dlatego jest przeciążona w niektó- 
rych okresach, że sam uczeń robi sobie nie- 
właściwy rozkład pracy, że oblicza kiedy 
będzie pytany — co w obec przepełnienia 
w gimnazyach jest możliwe — i uczy się 
w tedy tylko, jak ma być pytanym i wtedy 
dopiero przychodzi za wielka ilość materyału 
do pokonania. Z tych powodów pojawia się 
czasem przeładowanie. 


Niech mi będzie wolno z całego serca 
przyklasnąć tym uwagom wielce szanownego 
sprawozdawcy komisyi, które dotyczą refor- 
my nauczania religii. I tu pragnąć należy 
jak najszybszego załatwienia "tej sprawy. 
Pragnąłbym przedewszystkiem — jeżeli pro- 
fanowi wolno o tych rzeczach mówić, — a 
zapuszczam się w ten przedmiot z wielką 
nieśmiałością — innego sposobu nauczania 
katechizmu i jasnego; wyłożenia etyeżnych 
konsekwencyi prawideł wiary, dalej postępo- 
мапа od szczegółów do ogółu, od przykładu 
do reguły, a nie wychodzenia od abstrak- 
cyjnych reguł; prowadzenie ucznia od kon- 
kretnych |:zykładów do abstrakcyjnych re- 
guł łatwiej przyczynia się bowiem do zro- 
zumienia przedmiotu nauki i do ustalenia 
JEJ w umyśle ucznia. 


W ten sposób mauka katechizmu nie 
stanie się czysto mechaniczną i pamięciową, 
a choć niestety nie mam prawa zwiedzać 
gimnazyów, ale w szkołach ludowych przy 
egzaminach stwierdzić mogłem, że często jest 
ona pamięciową i mechaniczną. 


Dalej z radością witam te uwagi spra 
wozdania, które żądają od książek szkolnych 
większego liczenia się z prądem wieku, po- 
minięcia wielu mniej ważnych szczegółów Бі» 
storycznych, dania natomiast podstaw do zbi- 
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cia tych zarzutów, które obecnie nieprzyja- 
ciele kościoła przeciwko kościołowi podnoszą, 
i uwydatnienia zasług papiestwa na polu 
społecznem, około zniesienia pańszczyzny, 
niewoli itd. wogóle działalności papiestwa 
dobroczynnej dla całej ludzkości, której wy- 
razem są podniosłe przez obecnego Papieża 
Piusa X. za podstawę akcyi społecznej chrze- 
ściańskiego świata uznane bule Rerum nova- 
rum i de Сопдійопе Opificum. 


Tak w tym kierunku, jak i w innych 
rewizya planów i podręczników jest konie- 
czną, niektóre podręczniki w dziedzinie na- 
uki religii obecuie używane są przedawnione 
i pod względem pedagogicznym wiele poza- 
stawiają do życzenia. A. nie ufałbym w tej 
mierze własnemu zdaniu. gdyby mię w niem 
nie utwierdziły zdania ogłoszone przez powa- 
żnych i fachowych kapłanów. Już w sprawo- 
zdaniu Akademii Umiejętności zr. 1881 jest 
znakomity referat Кз. Puszeta zalecający 
zmianę planów nauczania religii, a obok tego 
podnoszący potrzebę темігуї podręczników. 
Nie zaprzeczam, że niejedno od tego czasu 
na tem polu zdziałano, ale wiele tak pod 
względem podręczników dła szkół ludowych, 
jak i dla gimnazyów pozostaje do zrobienia. 
Podzielam też w tym kierunku uwagi księ- 
dza Jougana i Pechnika w ich cennych roz- 
prawach, oraz zdania wyrażone na dwóch 
zjazdach Katechetów i pragnąłbym jak naj- 
prędszego przemienienia ich w czyn. 


Także pod względem jasności i przystęp- 
ności zdaje mi się postęp pewien w podrę- 
cznikach jest konieczny. 

Ośmielam się też zwrócić z  pokorną 
prośbą do najprzewielebniejszego Episkopatu 
o nowe podręczniki w duchu poprzednich 
przez światłych kapłanów poczynionych u- 
wag, a w tej mierze bis dat, qui cito dat. 

Jeżeli już mowa o podręcznikach, to 
cieszyć się należy, że na polu propedeatyki 
filozofii jest pewien postęp. Naturalnie, że 
z początku musieliśmy się w seminaryach 
nauczycielskich i szkołach średnich posługi- 
wać mniej lub więcej dobrymi przeróbkami 
niemieckich lub angielskich podręczników, te- 
raz jednak już czas na podręczniki, któreby 
były samodzielniej zastosowane do charakte- 
ru narodowego i narodowej myśli, a które 
byłyby obok tego napisane jaśniej i przystę- 
pniej. Podręcznik liczyć się bowiem musi 
z przeciętnymi stosunkami, nie wolno mu li- 
czyć na idealnego nauczyciela, bo ten na- 
uczyciel nie zawsze jest idealny, a potem, 
bo on także z podręcznika często korzysta. 
Stąd ten, który układa podręcznik, powinien 
przewidzieć, że z tych podręczników bgdzie 
wykładał dobry i zły nauczyciel, a często 
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tam, gdzie jest zły nauczyciel, jest podręcznik! od 8—11. lub 12, potem od 3—5. Rzecz 


jedyną podstawą nauki dla dziecka. 


Pozwolą Panowie, że także i w drugim 
kierunku dotknę przemówienia JEx. P. Na- 
miestnika wygłoszonego na początku sesyi 
sejmowej. 


Niesłychanie zatrwożyła mię bowiem 
uwaga JEx. P. Namiestnika, że młodzież no- 
woczesnych języków dostatecznie nie zna, że 
ruzultat pod względem nauki języka niemie- 
ckiego nie jest zadowalniającym i że z tego 
powodu trudno będzie młodzieży ze szkół 
wychodzącej znaleść posady ро za krajem. 
Nie tylko tu o posady chodzi, ale chodzi o 
przyswojenie naszemu narodowi owoców tej 
intelektualnej i materyalnej pracy, na którą 
się inne narody złożyły, a pod tym wzglę- 
dem nieznajomość języków obcych w łonie 
narodu naszego byłaby faktem ubolewania 
godnym. 


Tak człowiek, który chce się uczyć, jak 
ten, który potrzebuje chleba, powinien mieć 
cały świat otwarty, a będzie go miał dopie- 
ro wtedy otwartym, jeżeli dokładnie sobie 
przyswoi obce języki. 


Jeżeli chcemy czy w wojsku, czy w mini- 
sterstwach wiedeńskich zająć ważne stanowi- 
ska, do czego mamy niezbite prawo i obo= 
wiązek, jeżeli chcemy w Radzie Państwa bro- 
nić praw naszego narodu, jeżeli chcemy po- 
wstającemu przemysłowi wielkiemu krajowe- 
mu przyswoić zdobycze na tem polu, przez 
tych, którzy nas wyprzedzili wcześniej, uczy- 
nione i oszczędzić sobie działania po omac- 
ku i frycówek to powinniśmy się uczyć ob- 
cych języków i znać je. 


W tym;kierunku jest w niektórych szko- 
łach potrzebna zmiana metody, a więc nie 
metoda t. zw. czysto gramatyczna, t. j. wer- 
sya i temat, ale przedewszystkiem nauczanie 
empiryczne za pomocą rozmów, i tworzenie 
w tym celu kónserwatoryów. 


Pod tym względem największy postęp 
zrobiła Belgia i osiągnęła rezultaty prakty- 
czną metodą, którą specyalnie utworzony in- 
spektor dla nauki mowych języków wprowa- 
dził w życie z wielkiem powodzeniem i sku- 
tkiem. 


Rząd, który ma w tem interes, bv ву- 
nowie tego kraju umieli po niemiecku i znali 
obce języki, powinien przedewszystkiem ро- 
większyć liczbę stypendyów dla nauczycieli 
i uczniów, którzyby mogli uczyć się obcych 
języków w innych krajach. 


Niech mi wolno będzie jeszcze poruszyć 
jeden szczegół, dotyczący jednorazowej nau- 
ki. Za moich czasów chodziliśmy do szkoły 


naturalna, że pauza ta była spożytkowana, że 
ten miecz Damoklesa, egzaminu popołudniu 
wisiał nad nami i że każdy starał się do 
szkoły na 3 godzinę przygotować. 


Teraz nauka jest jednorazowa, trwa do 
1 lub 12. potem jest uczeń wolny jak ptak, 
wolno mu też często robić co chce, odkłada 
przeto naukę na rano, a potem niejednokro- 
tnie rano mu się wstać nie chce i przycho- 
dzi do szkoły nieprzygotuwany. 


Co gorzej idzie 
miastach, a to nie tylko 
bienie karności szkolnej. Jeśli uczniowi ni- 
wolno palić papierosów, uczęszczać do roz- 
maitych lokalów i t. d., to nie powinien tego 
robić, a on to nietylko robi, ale afiszuje się 
z  €ygarem z. papierosem м pobliżu 
budynku szkolnego. Wychodzi ze szkoły i za- 
pala papierosa, a to jest wprost urąganiem 
prawom szkolnym. 


zatem w niektórych 
we Lwowie, osła- 


Wielu z tych uzzniów będzie może kie- 
dyś w życiu w tem położeniu, iż będą rozka- 
zywać, każdy człowiek zaś, który chce umieć 
rozkazywać, powinien naprzód umieć słuchać 
(Głosy słusznie). Jeżeli szkoła słuchać go nie 
nauczy, to uczeń później w życiu będzie czuł 
słuszny żal do tej szkoły. (Brawo). 


Jakkolwiek niezwykłem w Wysokie] 
Izbie wdawać się w konkretne fakta, które 
dotyczą karności szkolnej, bo mam w tej 
mierze zaufanie do Rady szkolnej krajowej 
i sądzę, że fakta te między nauczycielami a 
Radą szkolną krajową załatwiać się winne, 
nie naruszę — zdaje mi się — dyskrecyi, 
jeżeli powiem kilka słów o fakcie, o którym 
czyni wzmiaukę sprawozdanie komisyi szkol- 
nej. Ubolewania godny ten fakt wydarzył się 
w Krakowie w gimnazyum prywatnem żeń- 
skiem. 


Sprawozdanie komisyi nie podaje jednak 
żadnych objaśnień co do sposobu załatwienia 
taj sprawy przez Radę szkolną krajową, 4 
pod tym względem opinii publicznej należy 
się pewne zadośćuczynienie. 


Jest przeto obowiązkiem moim prosić 
Radę szkolną krajową o wyjaśnienie, jak Ва- 
da szkołna krajowa w tym wypadku ро- 
stąpiła. 


W jednem z gimnazyów żeńskich 
w Krakowie są obecnie bowiem dwa gimna- 
zya żeńskie, — w jednem jak mówię z tych 
gimnazyów, którego koszta pokrywają 2 pry” 
watnych funduszów — które niemniej jednak 
podlega nadzorowi Rady szkolnej, powstała 
scysya w gronie profesorów. Najpierw wbrew 
woli dyrektora narzucono mu nauczycielki, 
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potem zaś jedna z nauczycielek podczas mo- 
dlitwy odwróciła się ostentacyjnie, czyli po 
prostu demonstrowała przeciwko modlitwie. 
Każdego człowieka, Кібгу podczas aktu reli- 
gijnego innowiercy, czyli wyznawcy religii, 
w którą on nie wierzy, postępuje z brakiem 
uszanowania, każdego takiego człowieka nie 
uważam za człowieka cywilizowanego i mam 
o takim człowieku jak najgorsze wyobrażenie 
Chociaż bowiem nie wierzy w prawidła wiary 
ірпомієгсу, ten wykwit jego ducha, którym 
jest wiara, to со tenże innowierca sam tak 
wysoko ceni, także i wyznawca innej religii 
stanowczo szanować ma obowiązek. 


Cóż dopierv jeżeli to czyni nauczyciel-, 
ka, nauczycielka należąca nominalnie do tej | 
samej wiary, jaką mają uczennice, jeżeli to| 
czyni w gimnazyum  żeńskiem, - pomiędzy 
uczenicami, które kiedyś będą matkami, 
które kiedyś będą miały obowiązek tę wiarę 
w serca dzieci wszczepiać ? 


Jaki może być tego skutek? 


Skutek ten, albo że złym przykładem 
demoralizuje się uczenice i że się je do- 
prowadza do tego, że odwracają się od 
wiary, albo też inny skutek, a  mianowi- 
cie ten, że uczenica widząc sprzeczność mię- 
dzy tem co jej uczą w domu, a co widzi 
w szkole, zniechęca się do szkoły, buntu- 
je się przeciw nauczycielkom i uczy się tę 
szkołę lekceważyć. Dalej oświadczyła na- 
uczycielka ta w tem gimnazyum, że do ko- 
ścioła nie będą uczęszczać. 


ł 


dodam je-' 


Każdy człowiek, który stoi na stano- 
wisku nauczyciela, ma obowiązki do tego 
Stanowiska przywiązane i musi je wykony- 
wać. Jeżeli też tylekroć mówimy o pewnej 
hypokryzyi wiary, która jest stanowczo po- 
tępienia godną, to jeszcze bardziej wstrętną, 
i bardziej niebezpieczną, bo zaraźliwą jest 
bigoterya niewiary, pewna afektacya pogardy 
dla obrządków Kościoła, która jest nietylko 
wielkim brakiem cywilizacyi, kultury i wy- 
chowania, ale przedewszytkiem złym przy- 
kładem. 

Dlatego, skoro tego rodzaju fakta za- 
szły, ja muszę się zapytać Rady szkolnej 
krajowej, jak Rada szkolna krajowa 
w tych wypadkach postąpiła i w tym wzeglę- 
dzie byłbym Radzie szkolnej krajowej wdzię- 
czny za jasną odpowiedź. 


Przechodzę teraz do uwag szanownego 
p. Oleśnickiego. Przedewszystkiem z przyjem- 
nością konstatuję, że na niektóre uwagi 
Szan. posła zupełnie się zgadzam. 


Tam, gdzie szanowny poseł mówi o złem 
umieszczeniu gimnazyów ruskich, zapatrywa- 
nie szanownego posła podzielam, 


28. października 1905. 2169 


dnak, że należałoby też pomyśleć o lepszem 
pomieszczeniu nietylko gimnazyów ruskich, 
ałe i polskich. A mogę skonstatować, że 
Koło polskie z najczcigodniejszym prezesem 
swoim na czele starało się i stara ciągle 
gorliwie 0 lepsze pomieszezenie gimna- 
zyów tak polskich, jak i ruskich i niewąt- 
pliwie skutek tych starań będzie w przyszło- 
ści widoczny. 


I z drugą także uwagą szan. posła 
zgadzam się, z tą mianowicie, że gimnazya 
powinny być zakładane w mniejszych miaste- 
czkach, ponieważ tam profesorowie mog 
lepiej znać i nadzorować młodzież. 


Zgadzam się z tą uwagą, atoli pod je- 
dnym warunkiem, mianowicie : że profesor 
pamiętać będzie o tem, 12 nietylko on wy 
копо)є kontrolę nad życiem młodzieży — 
ale i jego czynności, jego życie i jego mowy 
wygłaszane przy rozmaitych sposobnościach 
podiegają też kontroli uczniów, którzy są 
zazwyczaj bardzo ciekawi. 


Profesor powinien przy całej niezawi- 
słości przekonań pamiętać o granicach, jakie 
mu w agitacyi wytyczył jego obowiązek za- 
wodowy. Inaczej bowiem uczniowie spostrze- 
gą sprzeczność pomiędzy tem, co profesor 
naucza w skole, a jego radykalnymi poglą- 
dami wygłaszanymi na zgromadzeniach i in- 
nych publicznych miejscach. 


Profesor powinien przekonania swoje 
pogodzić tak z tem, «co winien sobie i mło- 
dzieży, jak i z obowiązkami swego zawodu. 
(Brawa) 


Szczerze żałuję, że p. poseł Oleśnicki, 
mówiąc o szkołach Średnich, rzecz tę trakto 
wał jako kwestyę polityczną, jako „borbę*— 
a użył tego wyrażenia w przemówieniu swo- 
jem kailkakrotnie — że odwoływał się do 
tonu wojennego i sięgał do tradycyi Bere- 
steczka! Żałuję, bo zdaje mi się, że niezem 
nie szkodzi się sprawie ruskiego szkolaictwa 
więcej, aniżeli odwoływaniem się do tego 
tonu wojennego i traktowaniem  kwestyi 
szkół, jako kwestyi politycznej, jako kwestyi 
narodowej walki, jako kwestyi wojennej. 
(Brawa). 


Szan. p. poseł nie będzie nas posądzał 
o brak poszanowania dla języka ruskiego, 
którym mówił nasz król Jagiełło, albo o brak 
uszanowania dla cerkwi ruskiej, a najlepszym 
dowodem tego poszanowania jest tyle cerkwi 
przez królów polskich na Rusi postawio- 
nych. 


Szan. poseł zechce też uprzejmie przy- 
jąć do wiadomości, że co do mnie, nie je- 
stem przeciwnikiem gimnazyów ruskich jako 
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takich, ale jestem przeciwnikiem gimnazyów 
tak polskich jak i ruskich, w których ucznio- 
wie zajmują się polityką, zamiast się u- 
czyć. : 


Jestem | przeciwnikiem | gimnazyów, 


w których uczy się nienawiści, i gdybym wi-; 
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Dla szkoły średniej pragnę zdrowego 
idealizmu i gorącego patryotyzmu; ale ten 
idealizm powinien nadawać idealne cechy te- 
mu, co jest i co być może, a patryotyzm po- 
winiem objawiać się czynem, pracą, a nie 
nerwami i gorączką niezadowolenia. A prże- 


dział stwierdzeny fakt, że w jakiemś gimna. | eWszystkiem tak nauczyciele jak i ucznio- 


zyum polskiem nauczyciele Polacy ałbo uczyli 
nienawiści Rusinów, albo też krzywdzili Ru- 
sinów, najpierwszy wystąpiłbym przeciwka 
temu, bo mam przekonanie, że gimnazyum 
istnieje dla wyrobienia charakteru i dla na- 
шкі a nie po to, ażeby być szkołą nienawi- 
sci narodowej. (Brawa). 


. „Szkoła* — powinna być szkołą zgody 
i pokoju, a nie areną walki; powinna być 
stopniem, po którym się wchodzi do coraz 
wyższej kultury ; szkoła powinna być warsta- 
tem pracy, ale nie miejscem wytwarzania 
sił do niszczenia pracy. 


Sądzę też, że im bardziej gimnazya 
ruskie staną się warsztatami naukowymi, a 
nie gniazdami rozwoju rozmaitych fermen- 
tów, a nie zaprzeczam, że jest w tym Кіє- 
runku pewien choć niedostateczny postęp, 
tem więcej, sądzę, Wys. Izba — nie mam 
wprawdzie prawa |rzemawiać w imieniu wię- 
kszości W. Izby, 'ale wolno mi przytoczyć 
własne zdanie, tem więcej Wys. Izba skłon- 
ną będzie do*powiększenia liczby ruskich gi- 
mnazyów. 


„ W tym celu jednak potrzeba, ażeby ci, 
którzy kierują stronnictwami w łonie narodu 
ruskiego, nie stawiali kwestyi szkolnej jako 
wojennej, ale aby ją postawili jako kwestyę 
rzeczowych narodowych potrzeb, które Pola- 
cy zawsze uwzęlędniali i które zawsze o ile 
słuszne do tego prawo i o ile to od nich za- 
leży uwzględniać są gotowi. 


Jeżeli sami cepimy narodowość naszą 
nadewszystko, cenimy także przywiązanie do 
narodowości u Rusinów, umiemy też ocenić 
należycie ich patryotyzm, — znajduję jednak 
że tak jak Polak ma obowiązek kochać Pol- 
skę a nie powinien nienawidzieć Rusina, tak 
samo Rusin ma obowiązek kochać Ruś, ma 
obowiązek pielęgnować swe tradycyef ruskie, 
ale wykracza przeciw obowiązkom swoim, je- 
żeli łączy to przywiązanie do narodu swego 
ті Dienawiścią do, wszystkiego co polskie 
i z przepomnieniem węzłów, które dzieje 0- 
bydwóch narodów łączyły. 


«5% Ой szkół polskich, tak samo jak i od 
ruskich mamy prawo żądać, ażeby wyrabiały 


w młodzieży energię — ale pod energią nie | wnić, 


rozumiem owe pełne temperamentu, ale czę- 


sto bezmyślne powtarzanie radykalnych agi- | szymi, 


tacyjnych haseł, 


| wie powinui pamiętać o tem, 


że idealizmem 
nie jest radykalizm, a patryotyzmem nie jest 
szowinizm. 


(Brawa i oklaski. Mowca odbiera od wielu 
posłów gratulacye). 


Marszałek. Głos ma członek Sejmu 
ks. arcyb. Teodorowicz. 


Członek Sejmu ks. Arcybiskup Teodo- 
rowiez. 


Uwagi, dopiero co wypowiedziane przez 
szanownego mowcę były we wszystkiem po- 
budzające i podniecające prócz jednego zda- 
nia, niestety aż nadto słusznego, dotyczącego 
mowców sejmowych i ich ciepliwych słu- 
chaczy. 


Wspomniał Szanowny mowca, iż Izba, 
która słucha kogoś przeszło godzinę, czyni 
ofiarę zwyciężając umęczenie. 


Mnie niestety przychodzi zabierać głos 
u samego schyłku kilkugodzinnych debat, 
i byłbym tym zbiegiem okoliczności zupełnie 
zniechęcony, gdyby nie przeświadczenie o ła- 
skawości Izby, do której jeszcze osobno 
apeluję prosząc o szczyptę ofiary na nowy 
i wcale nie najkrótszy wywód. 


Tak w sprawozdaniu szan. prezesa Aka- 
demii Umiejętności, które nazwałbym arcy- 
dziełem w swcim rodzaju; bo drga w niem 
struna delikatnego i subtelnego odczuwania 
wszystkich kwestyj szkolnictwa, wchodzących 
w zakres moralnego i duchowego wychowa- 
nia, jak i w słowach, jakie przed chwiłą 
wypowiedział czcigodny poseł, który przede- 
mną miał głos — dopatruję się silnego аг 
kcentu, położonego na naukę religii i na вга» 
ktowanie tej nauki w szkołach; powiem 
akcentu aż nadto słusznego, a jako pocho- 
dzącego ze strony Panów (mowca zwraca się 
ku prawicy) szeczególniej cennego. Bo dopra- 
wdy zmieniają się nasze role. To nie my 
biskupi idziemy do Panów, ażeby Was 247 
chęcić i Wam prawić nauki o związku reli- 
gii ze szkołą — lecz raczej to Wy Panowie 
przychodzicie do nas, ażeby nam się przypo” 
mnieć. 

Na szczęscie mogę was panowie zape” 
że nietylko platonicznie, ale i w pra” 
ktyce, liczymy się bardzo z postulatami Wś- 
które są i naszymi. Mogę tem 
samem uspokoić szan. Panów, że książęta 
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Kościoła bardzo poważnie wzięli sprawę na- 
uki religii w swe ręce. W roku zeszłym odbył 
się zjazd, pierwszy może od wieków, zjazd 
wszystkich książąt Kościoła, na którym mię- 
dzy innemi wniesiono memoryał, podpisany 
w imieniu episkopatu przez trzech arcybisku- 
Pów, na ręce pana namiestnika, obecnie przed 
kilkoma dniami obradował do roku już trzeci 
zjazd z rzędu. 


Na każdym z nich wśród narad bardzo 
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gić się nie pozwala i owszem nakazuje ba- 
czność i czuwanie. 


W sprawozdaniu właśnie odczytałem 
wzmiankę o szkole krakowskiej żeńskiej, bę- 
dącej pod zarządem Rady szkolnej, w której 
dzieją się rzeczy prawdziwie u nas jeszcze 
nie słyszane. Znam tę sprawę bliżej, wtedy 
bowiem właśnie bawiłem w Krakowie, gdy 
była przedmiotem żywych dyskusyi, i z naj- 


| autentyczniejszych ust dochodziły mię bar- 


żywych, kwestya wychowania publicznego, | Z0 smutne szczegóły. 


a w szczególności szanowania religii, była 
podnoszoną, i nie rozeszliśmy się bez powzię- 
cia praktycznych uchwał, stwierdzając objaw 


Oto nauczycielki zakładu będącego pod 
nadzorem Rady szkolnej stawały wprost pu- 
bublicznie pod sztandarem bezwyznaniowości 


jednomyślności starań naszych z postulatami chełpiąc się zeń, i szykanując inne, które 
Waszymi, pozwolę sobie jedną uczynić uwagę, |jeszcze wierzyć śmiały i kiedy przychodziło 
pozwolę sobie powiedzieć, 2е nauka religii|do modłitwy panienek, wtedy nauczycielki 
chociażby udzielana według najlepszych pod- demonstracyjnie okazywały, że modlić się 


ręczników, chociażby głoszona przez najłe- 
pszych katechetów, jeszcze nie jest wszyst- 
kiem i nie osiągnie zamierzonego celu, jeśli 
zarówno szkoła jak rodzina i społeczeństwo 
całe współdziałać z nią nie będzie. Religia 
podobną jest delikatnej roślinie, która nie 
dość, że sama w sobie jest subtelną, ale 
nadto jakkolwiek ziarno ma zdrowe, potrze- 
duje jeszcze gleby, ua którejby się rozrastać 
1 krzewić mogła, nie odparowuję temi słowy, 
strzały kornie i miłośnie ku nam wypu- 
szezonej, ale niejako dodaję i uzupełniam 
Wspólne dążenie nas duchownych i was Świe- 
ckich Panowie, zwracając waszą uwagę na 
potrzebę akompaniamentu powołanych czyn- 
ników w tem, co zbawiciel nazwał jedynie 
koniecznem. / 


Mowa czcigodnego mego poprzednika 
uwalnia mnie od obowiązku dotykania spraw 
kwestyi religii, o ile te są w szkolnictwie 
dzisiejszem upośledzone. 


Pozostaje mi tylko dotknięcie moralnej 
potrzeby współdziałania. Potrzeba współdzia- 
ania harmonijnego religii i szkoły nie po- 
zwala na dyssonanse pomiędzy wykładem re- 
IEl, a wykładem innych przedmiotów szkol- 
tych. Bo to nie dosyć na tem, kiedy kate- 
cheta swą lekcyę choćby z zapałem, gorąco 
wypowie, ale jeszcze ponadto potrzeba, aże 
У iw całym systemie nauk, czyto w szkol- 
nych podręcznikach, czy to w wykładach, 
Ше było sprzeczności, któreby przemazywały 
1 przekreślały lub w podejrzenie i wątpli- 
WOŚĆ podawały to, co przed chwilą katecheta 
За Święte і nieomylne głosił. 


Nie oskarzam tu — zastrzegam się — 
Naszego nauczycielstwa pod tym względem, 
ale niestety są fakta poruszane nawet w spra- 
*Wozdaniu JE. p. prezesa Akademii, który 


nie myślą, gdzieś tam bębniąc po szybach. 
Więc i ja również z panem prezesem Aka- 
demii zapytałem Radę szkolną, co się dzieje 
z tym zatrważającym faktem, który miał miej- 
see na krakowskiej ziemi, a więc tam wła- 
śnie, gdzie to rodzice z zakordonu chroniąc 
dzieci przed szkołą trującą ducha, dają z ca- 
łem zaufaniem swe dzieci w tej myśli i na- 
dziei, iż kordyał wiedzy złączonej z naro- 
dową tradycyą, schowany pod cieniem skrzy- 
deł prastarego grodu, dzieci ich od złego 
uchroni, że ideałami i miłością wiary i ojczy- 
zny przepoi. 


Niestety w atmosferze zakładu dzieci 
ich chłonąć w siebie musiały właśnie ducha 
bezwyznaniowego, przed którym się właśnie 
chroniły, uchodząc z za kordonu; a nieraz 
za śmiercią moralną szła w tropy i śmierć 
fizyczna. 


Bo może pomiędzy samobójstwami, któ- 
re prawie epidemicznie w tych szkołach 
w gronie panien zapanowały, a między na- 
strojem, jaki w tym zakładzie niektóre na- 
uczycielki budziły, dałby się dostrzedz zwią- 
zek i powinowactwo. 


Powtarzam raz jeszcze, że z szczegó- 
łów nie chcę czynić żadnej zasady, ale cho- 
ciażto są objawy wyjątkowe, to jednać lekcewa- 
żyć ich nie wolno, owszem zestrzelić nam należy 
myśli, zestroić, obmyśleć, jak podobnym fak- 
tom zapobiedz na przyszłość, obok harmo- 
nijnego działania doktryny z nauką religii, 
potrzebnem jest jeszcze współdziałanie ro- 
dziny, społeczeństwa i szkoły przez przykład 
religijności objawiającej się w religijnych 
praktykach. 

To darmo, przezacni panowie, religia 
pie jest tylko samą nauką dogmatyki i etyki, 
religia katolicka jest to żywym organicznym 


zbyt wielkim optymizmem w tej mierze uno-lzwiązkiem z praktyką, to co mieści się jako 
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zasada religijna w duszy ludzkiej, przelewa 
зів w czyny, a przedewszystkiem zaś w czy- 
ny religijne, w których dusza za pomocą 
sakramentu i modlitwy zespala się ze swoim 
Bogiem. 

Nie myślę tu stawiać żądań, które 
w obecnym stanie szkolnictwa i w obecnych 
ustawach byłyby zresztą daremne. Ale tyle 
mi się powiedzieć godzi, że jeżeli szkoła, 
rodzina i społeczeństwo taki nacisk kładzie 
ра potrzebę nauki religii, to niech nie prze- 
Oczy, że na nich ciąży także powinność przy- 
świecania przykładem religijnych praktyk. 


System ów praktyk religijnych jest 
przestrzegany, nakazany i egzekwowany przez 
szkołę. Ale rodzinie przypada w udziale oka- 
zać dzieciom całą doniosłość i znaczenie 
tych praktyk dła ich duchowego życia, na- 
ginać ich wolę do karnego, Ścisłego skrupu- 
latnego przestrzegania takowych i apostoło- 
wać słowem, a przedewszystkiem przykładem. 
Lecz jakże to często katecheta zamiast po- 
parcia spotyka się z gorszącem lekceważe- 
niem i złym przykładem rodziny? W szkole 
dziecho słyszy, iż post obowiązuje pod 
grzechem i to ciężkim, w domu zastawiają 
bez ceremonii mięsne potrawy, może ze sło- 
wem uspokojenia jego skrupułów, iż post to 
przesąd średniowieczny, któryby już czas by- 
ło zarzucić. Szkoła egzekwuje obowiązek słu- 
chania Mszy św. w niedziele i święta, kate- 
cheta czyta katalog, a prawo szkolne karze 
surowo uchylanie się od obowiązku. W domu 
tymczasem syn patrzy na to, jak ojciec prze- 
spi sobie czas Mszy św. lub namawia go, by 
dla jakiej wycieczki kościoła zaniechał, ze 
szkołą zaś ojciec sam sobie peradzi, skoro 
świadectwo słabości wystawi. Prawo szkolne 
nakazuje spowiedź parę razy do roku, syn 
zaś wie o tem bardzo dobrze, że ojciec n.p. 
od ślubu jeszcze się nie spowiadał. Ot i ma- 


cie walkę zainaugurowaną pomiędzy szkołą 
i Kościołem z jednej, a rodziną z drugiej 
strony. O tej walee powiedziećby można 


słowa Jana Pawła Richtera: „Edukacya dzi- 
siejsza, mówi autor „Tytana*. podobną jest 
do Arlekina z komedyi włoskiej, występują- 
cego na scenie z plikiem papierów w każdem 
ręku. Со to masz w prawem ręku ? — pyta- 
ją go. Rozkazy przeróżne... odpowiada 
pajac. — A w lewem? -- Polecenia, przee 
ciwne pierwszym !*%.. Przerażający to zaiste 
obraz walki ІЗ 


Ito walki nie o rzecz marną, ale 
o istoty i rdzeń samej religii, bo walkę o za- 
sądy n. p. takie, czy posłuszeństwo Kościo- 
łowi obowiązuje, 
religijne są czemś doradzonem, dodatkowem, 
czy też nakazanem, w sumieniu obowiązują- 


czy też nie? Czy praktyki, 
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сет? czy Sakramenta arteryami wprowadza - 
jącemi życie wyższe do duszy, czy też zna- 
kami bez znaczenia 2.. W tej walce w grę 
wchodzi sama dusza religii. Kto w tej walce 
zwycięży, bo ktoś zwyciężyć musi, chyba 
łatwo przewidzieć, skoro się zważy szanse 
wojujących. Po jednej stronie staje to, co 
pochlebia ludzkiej zepsutej naturze, co ją 
zwalnia z wszelkiego wędzidła, po drugiej 
to, со ją ujarzmia, chociażby w imię obo- 
wiązków i Boga. Piorwszym walczącym jest 
rodzina, której powagę we wszystkiem dzie- 
ско uznawać nawykło. Sprzymierzeńcem zaś 
jej są węzły krwi, siła przywiązania i mi- 
łości; po drugiej staje Kościół i szkoła po- 
zbawieni tych naturalnych tak silnych pomo- 
cników, może obojętni dla dziecka. Smutne 
doprawdy zwycięstwo nieraz długoletniej wal- 
ki, z której często sobie dziecko wprost 
sprawy nie zdaje, ale która tembardziej dla 
duszy jego niebezpieczna ; siła bowiem atmo- 
sfecy domowej i przykładu narzuca przemocą 
mnóstwo nieuświadomionych wniosków i za- 
sad filtrujących tajemnie duszę, stwarzając 
w niej nałogi, preeciwko którym daremnie 
będzie walczył zdrowy rozum, domagający 
się konsekwencyi pomiędzy wierzeniami 
a czynem. 

Praktyki wiary odbywa dziecko jako 
uczeń z konieczności pod presyą paragrafu 
szkolnego, ale pociesza się tajemnie myślą, 
Że z nich wyrośnie, jak się п. p. wyrasta 
:2 mundurku szkolnego. Złoży też je wraz 
ze szkolnem ubraniem, bo też one nigdy nie 
wpiły się w jego duszę i były jak suknia 
narzucone zewnętrznie. [ niechaj się nawet 
nie pociesza w tem  smutnem zwycięstwie 
rodzina tą myślą, iż skoro jej wystarczy, 
w jej naturalnem przeświadczeniu, jakiś nie- 
ograniczony sentymentalizm religijny, że to 
wystarczy także i dzieciom. Dzisiejsze poko- 
lenie żyje jeszcze resztkami epoki żywszej 
wiary i porywów ku Bogu, — ale nowemu 
cóż zostanie ? 


Prócz praktyki religijnej ideał religijny 
domaga się jeszcze czegoś innego, by SIĘ 
mógł w duszy przyjąć. 

Domaga się atmosfery moralnej, czystej 
і wysokiej. 

Co prawda, religia sama na moralność 
oddziaływa, ale jeżeii atmosfery podnioślej- 
szej jest za mało w przygotowaniu, dusza 
siaje się niezdolną do wchłonięcia w siebie 
posiewu żywej wiary. Jakże to smutny bilans 
rachunku czynisouego pod tym względem. 


Czy Szanowni i dostojni Panowie „nie 
podnosiliście sami już to na posiedzeniach 
komisyi szkolnej już też w tem sprawozdaniu 
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przezacnego prezesa akademii smutnych pod 
tym względem u młodzieży objawów. Zmysł 
moralny naszej młodzieży się kazi. 

. Patrzcie na tego młodego człowieka, 
który wstępuje w progi gimnazyum, żegnany 
przez swoich rodziców  błogosławieństwem 
a zarazem z nadzieją lepszej przyszłości. 


ОО ср © w 


Szy, a raczej ścigajcie ją w chwili jej przed- 
obrażenia i upełnoletnienia się, i baczcie, eo 
Ją przejmuje i wstrząsa. 

Młodzieniec, strawiwszy materyał lekcyi 

szkolnej, ucieka do Świata, w którym tak 
lubi młodość szybować — do świata marzeń. 
I bierze do rąk swoich książkę, która jego 
Wyobraźnię ukoi, a jego ideały podniesie. 
. . - І proszę zacnych Panów, ileż to razy 
książka taka, zamiast coby miała duszę 
młodzieńczą jeszcze szerzej otworzyć i nad 
nią samą podnieść, miasto coby  rozdmuchi- 
wała ognie szlachetne ideału, jakie były tam 
przez dom rodzicielski wrzucone w tem 
młodem sercu przeciwnie, wręcz je sprofano- 
wała, i co tam było czystego, podniosłego, 
na śmietnik wyrzuciła. 

I niestety: nie jedna lub druga książka 
Przypadkiem zabłąkana pełni taką smutną 
misyę, ałe prąd cały wiejący z dzisiejszej lite- 
Tatury, przebiega raz wraz serce młodzieży, 
stając mu się codziennym pokarmem a raczej 
own, sztucznie podniecającym narko- 

iem, 


„l cóż myślicie ? pewno ten młodzieniec 
będzie taką książkę w ukryciu tajemnie po- 
ykał? nie, przeciwnie i nie ma powodu ukry- 
Wania, bo Książka ta, która duszę młodzieńca 
Upaja haszyszem, budzi w niej nieskończone 
Dragnienia a w chwili zaś, gdy niemi gnany, 
Uszę swą w nich roztoczyć pragnie, ona mu 
Zręcznie jad zmysłów podsuwa; książka, która 
zabiją w nim zapał do czynów i Życia przez 
Шеїавое, mgliste, nieujęte ideały, która za- 
Miast, coby go pchnęła w szczytną służbę 
obowiązku, każe mu się chorobliwie przed 
tkliwieniem zajmywać się własnem swojem 
Ja, która w zamian za silne 1 potężne uczu- 
Cie, darzy tylko chorobliwą, sztuczną, wmó- 
Wioną wrażliwością, która w imię podniet 
і ozdrowych, zwalnia z wszelakich obowiązków 
yy oWinnności і która całym tym chorobli- 
ró wywołanym stanem duszy, jeszcze się 
зі każe a wbijając w pychę swego 
ychowanka, uczy go gardzić ludzkością całą, 
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Taka książka a raczej takie książki, bo ich 
legion, opinia publiczna w zamian za świetną 
stylu szatę, z treści rozgrzesza. 

I nie ukrywa jej, ale owszem na ołta- 
rze swe wysokie wynosi, na skronie je twór- 
ców laur wije chwały, panteony za życia im 
stawia i kult boski ich głosi a tak wysoko 
pod niebiosa swych ulubieńców wynosi, że 
wielcy wieszcze prźeszłości, jak Mickiewicz 
i Krasiński, co brzmiącemi słowy stukać 
umieli do serca współbraci, okazują się zdala 
niby mali pigmeje. 

O nich to czasem szepce się na ucho, 
ba czasem i głośno dzisiejszej młodzieżw, iż 
to są przestarzali starzy bajarze (Brawo) 
którzy muszą miejsca ustąpić nowym, wyżej 
i wyżej idącym, (Brawa й oklaski). 

Być może, że z prądu nowego, z żużli 
niezdrowych, z rudy, da się jeszcze wytopić 
złote, ale zanim to nastąpi, ileż złego tym- 
czasem wyrośnie, jakaż walka znowu cicha a 
tajemnicza pomiędzy ideałem religijnym a 
tym, który literatura rozpyla. 

Gdy wiara głosi zakon moralności, tu 
młody człowiek uczy się wielbić nową t. z. 
„Herren-Moral* która wyrasta poza granica- 
mi złego i dobrego. Gdy wiara każe wglądać 
w siebie, by wszedłszy w własne  nicestwo, 
tem lepiej się oprzeć о bożą łaskę i duszę 
swą rozwijać; ta moralność wchodzi w sie- 
bie po to tylko, by swój egoizm potęgować 
i by niezdolność do czynów, pychą uświę- 
cać. 

Gdy z wiary rodzi się miłość, która u- 
żyźnia ludzkość jak i to serce z którego 
wystrzela ów prąd, niesie w sobie zimny 
skalpeł krytyki, która wszystko analizując, 
wreszcie samo ludzkie jestestwo przeanalizuje i 
zaprzeczy. 

Lecz idźmy w rozbiorze dalej. 


Wyobraźni młodzieńca nie dosyć na 
suchej mowie książki; szuka оп sil- 
niejszej podniety, a tę daje teatr; tu już 


myśl cicha odziewa się barwą Kkraśną słowa 
i tu życie przedstawione, nie już linii i wier- 
szy pochodem, ale w korowodzie osób, które 
w grze aktorów zapomnieć każą o Świecie 
marzeń i zamieniają je nieomał w oczywi- 
stość. - 

Te dramaty duszy wyrwane z ukrycia, 
dobyte na scenę, zmuszają widza, by część 
życia przeżył za sceną, zmuszają szczegól- 
niej młodzieńca, u którego życie mniej się 
ślizga po rzeczywistości, a bardziej w roje- 
niach marzeń i złudzeń. 

Jakiż to bogaty aparat dźwiga w sobie teatr. 
Nie ten aparat szat, dekoracyi, gry aktorów, 
ale ten duchowy, który rządząc Światem wy- 
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obraźni, obleka ideały drgającem i kipiącem 
życiem. 

Jakoż on jeszcze bogatszy, i jeszcze 
cenniejszy dla młodzieży narodu rozbitego, 
gdzie tyle bogactw duchowych Kkrvje się 
w katakombach minionych wieków. 


Ileż to ideałów zdoła teatr od zatraty 
uratować, ile nowych wskrzesi i w duszę 
wsadzić zdoła... jeśli zechce — jeśli swe po- 
słannictwo zrozumie i pokocha. 


I czy je spełnia ? 
Nie ja tu chcę sąd wydawać. 


Przedemną oto przemawiali wytrawni 
pedagogowie, mężowie kochający sztukę i 
rozumiejący ją, i od nich to panowie sły- 
szeliście nie jak tylko skargi żałośne i ubo- 
lewania będące wyrazem ogólnej opinii iż 
teatr swego zadania szczytnego nie speł- 
nia, 

Ach gdyby tylko tyle słyszeliśmy od 
nich ponadto, iż teatr dziś poczyna się sta- 
wać już nie tylko apostołem skażenia, ale 
wprost ideałów przewrotownych. 


Opowiadał właśnie jeden z szanownych 
posłów, iż był w teatrze na przedstawieniu, 
gdzie grano kawałek, wprowadzający w du- 
szę wprost namiętność zemsty społecznej i 
nienawiści brutalnej; miejsca silniejsze były 
oklaskiwane przez młodzież, ale też taka 
namiętność zdradzająca się w niespokojnych 
ruchach, błyszczących dziko źrenicach, iż 
znać było jak młoda gąbczasta dusza z de- 
sek teatralnych brała w siebią nie tylko 
słowa, ale same uczucia zemsty i nienawiści, 
które na tę chwilę niepodzielnie nią owła- 
dnęły. 

I nie dziwiłbym się, dodał właśnie tu 
mnie słuchający poseł wcale, gdyby ta mło- 
dzież, przyszedłszy potem wprost z przedsta- 
wienia do moich komnat i tę samą niszczą- 
cą robotę, powtórzyłaby na mych meblach 
druzgocąc je, jakiej świadkiem była na de- 
skach teatralnych. 


Siła uczuć, jakie nią władnęły, była 
potężniejsza od wszelkiej refleksyi. 


Zapewne nie myślę uogólniać tego, co 
mówię; nie chcę rozejść się z nadzieją, że 
teatr spełniać jeszcze będzie swoje posłan- 
пісімо. Ale, Szanowni i Dostojni Panowie, 
zechciejcie wierzyć, iż nieraz nie mamy znów 
czasu na dalekie odkładanie : pomiędzy  je- 
dnym wieczorem przedstawienia, w którym 
dusza młodzieńca rwąca się do tej krainy ja- 
źni i wyobraźni, by pić z podanej czaru ide- 
ału, pomiędzy studencikiem  oklaskującym 
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aktora, a międzą późniejszym apostołem 
przewrotu, który wejdzie w społeczeństwo, 
ażeby wszystko niszczyć i druzgotać, może 
panować bliższy związek, aniżeliby się to nam 
wydawało. (Brama). 

Umyślnie nie mówię о ionych sposobach 
deprawacyi młodzieży, bo uważam, że cho- 
ciaż inne są same w sobie gorsze ale te 
środki zepsucia, które złe kraszą ideałem i 
podniołością, są niebezpieczniejsze a ich jad 
jest bardziej trujący; one też stają się wo- 
dzami, które tamte inne za sobą wodzą. 

Szanowni i przezacni Panowie! Któż 
dziś nie ubolewa nad naszą młodzieżą ? bie- 
dna ona! Lecz w chwili, kiedyby ktoś na nią 
chciał cisnąć kamieniem, o, niechaj raczej 
wprzód wejrzy w siebie samego niechaj się 
zapyta, czy, gdyby on przez to wszystko 
przechodził, przez co ona dziś przechodzi, 
gdyby оп żył w atmosferze, w której ona 
dziś żyje i oddycha, — czyby jego historya 
duszy innymi potoczyła się i lepszymi torami, 
niźli jej? Ja sam piewszy, zadając sobie to 
pytanie, nie mógłbym na nie odpowiedzieć, 
że byłbym lepszy niż oni. 


„Biedna nasza młodzież”. 


To jedno sobie powiedzieć musimy. 
Biedni rodzice, a jeżeli oni nie dbają o nią, 
jeśli o duszy nie myślą a w pogoni za chle- 
bem, chcą widzieć przyszłość jej w jedynym 
blasku karyery, to odwrócę się od nich, bo 
nie warci są żalu i zawołam: 


Biedne, tem biednejsze społeczeństwo, 
biedna jego przyszłość. 


(Brama i oklaski). 


Ale nie chcę Was Szanowni panowie 
prowadzić ku ciemnym tylko i rozpaczliwym 
obrazom. Nie chcę, byśmy opuścili ręce, 
przeciwnie weźmy się społem, okolmy naszą 
młodzież, ratujmy ją. 


О przezacni Panowie. Ile tu jeszcze jest 
do zrobienia. Ja się pytam, czy właściwie 
ktoś poza mowami, które w Sejmie wygła- 
szamy, poza pewnemi staraniami, tak zresztą 
na uznanie zasługującemi, zajmuje się w ca- 
łej pełni młodzieżą tak, jak ona tego potrze- 
buje. 


Są tacy. Niech mi wolno będzie, bez 
pochlebstwa, podnieść to, czego sam świad- 
kiem byłem, iż na bruku wiedeńskim  garst- 
kę młodzieży prowadził dostojny, znany mĄż 
stanu. Ale jakież to wyjątki. Rari nantes in 
gurgite vasto. 


Kto myśli о opiece nad młodzieżą, przy” 
chodzącą z za kordonu do nas, powierzoną 
niejako tu ojcom narodu; gdzie są salony 
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któreby będąc ogniskiem wyższej myśli, sku- 
piały młodzież; gdzież są ludzie o wybitnej 
myśli i szerokim horyzoncie, którzyby się 
chcieli zniżyć, aby ją podnieść, przygarnąć 
ku sobie? 


Zato, jeżeli Panowie spojrzycie w obóz 
przeciwny, w ten obóz, który jej daje ideał 
wywrotu, tam znajdziecie tych ludzi, co się 
młodzieżą prawdziwie zajmują, tam niestety 
z bolem powiedzieć muszę, każdą duszę mło- 
dzieńca biorą w osobną swą opiekę, bo o 
każdym umięją sobie powiedzieć : z tego może 
się wyrobić nasza przyszłość. 


(Brawa). 


Darujcie tym twardym słowom, ale ja 
odczuwam to, czego brak nie da się zastą- 
pić żadnym wykładem wychowawczym, ani 
nawet żadnemi  teoryami, choćby najlep- 
szemi. 


Musimy uasz obowiązek zrozumieć; mu- 
simy, Panowie zejść do tej młodzieży czyn- 
nie, musimy odnaleść drogę, w jaki sposób byśmy 
się dostać mogli do jej zaufania, a potem jej 
myśli i uczucia, musimy w ten sposób ją ra- 
tować i siebie uratować. 


Nie chcę się już dłużej nad tą kwestyą 
rozwodzić, tylko ściągam co powiedziałem, 
do tego jednego, iż ideał religijny nigdy nie 
idzie samotnie, w jego cieniu spoczywają 
wszystkie inne, on daje im życie, podnietę. 
Ale też warunkiem jest, by był strzeżony 
przez szkołę, strzeżony przez rodzinę i usta- 
wodawstwo i społeczeństwo. 


Ale wcale nie chcę tu umniejszać roli 
i wagi jeszcze innego czynnika. Obok wy- 
chowania religijnego kładę także nacisk na 
wychowanie w duchu narodowym. To nie jest 
Szanowni panowie, tylko frazes, rzucony dla 
nlicy,to nie jest jakiś umizg, jakkolwiek to 
słowo tak często jako frazes bywa używane. 
Ale dziś istotnie coraz to częściej nam za 
stanowićby się przychodziło, w jaki sposó 
nasze wychowanie publiczne uczynić  одро-! 
wiedniem i dostrojonem do psychologii 
Szy narodowej, jakiego rodzaju mają być 
Środki przedsięwzięte, ażeby ją ustrzedz od 
tego, co obce narzuca przymieszki — bo je- 
żeli całe wychowanie w swoim systemie bę- 
dzię skrojone z duszy obcej, pozostanie zaw- 
sze rozdźwięk między nami, a zatem nam 
obcem. 


A wtedy czyż dziw, źe młodzieniec, który 
nie znajdzie w nauce samej, w sposobie wy- 
kładu soczystego pokarmu, dla swego ideału, 
odpowiadającego jego duszy, odepchniętej dziś 
stamtąd szuka tak tęskoo bogów obcych. A mówię 
tow tej Wysokiej Izbie, ażeby przypomnąć jej 
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obowiązek, jaki płynie z jej 
mieznych. 


praw  аціопо- 


Rada szkolna krajcwa ma zawarowane 
zrównoważenie siebie w tym właśnie syste- 
mie, jaki bierze z centralnego zarządu przez 
autonomiczny pierwiastek. 


Nie powinno to być obojętnem dla 
Wysokiego Sejmu, jak się z tego zadania 
swego i posłannictwa wywiązują ci, którzy 
są tam przez sejm posłani, a przedewszy 
stkiem, jakim jest ustrój tej Rady szkolnej 
krajowej, względnie, o ile on się da ulepszyć 
i poprawić. 


Muszę tu niestety zauważyć, że nowy 
regulamin szkolny, który poza ustawą Sejmu 
wszedł niedawno w życie, jakkolwiek jest 
prowizorycznym, — (dlatego wspominam o 
nim, że jest do zmienienia) — pozostawia 
pod względem autonomii wiele do życzenia, 
Muszę zauważyć, że nawet w stosunku do 
regulaminu, jaki dotąd obowiązywał, ten 
nowy jest stanowczo cofnięciem na zegarze 
autonomii wskazówki wstecz. Ja przez to 
samo nie chcę nikogo obwiniać, owszem 
najlepsze intencye wszystkim czynnikom, 
działającym przypisuję. Rozumiem, że w chwi- 
li pospiechu, jeżeli się weźmie jakikolwiek 
inny regulamin za wzór, można się dopuścić 
usterek. Ale właśnie dlatego podnoszę uster- 
ki, ażeby to, co tam jest ujemnem, poprawić. 
Biorę za przykład na chybił trafił, bo nie 
jest moim celem i zakresem o tem wiele 
mówić, ot jeden ustęp, który mniej więcej 
tak opiewa: Jeżeli po wyczerpaniu porządku 
dziennego, któryś z członków obecnych ze- 
chce swój wniosek podać, to mu nie wolno 
tego uczynić zaraz ustnie, jak to było dotąd, 
ale musi własny wniosek napisać, by potem 
przeszedł przez cały alembik biurokratyczny, 
zanim się na stół obrad dostanie. Czy to nie 
znaczy tyle, co rzee autonomii: niech ci się 
odechce wszelkiego rodzaju wniosków ? Wszak 


b | najczęściej przy samej dyskusyi, pod wpły- 
|wem żywego nastroju przychodzą myśli od- 
Ar powiednie, a za niemi wnioski. Ale dodaję, 


że choćby nawet ten statut był jeszcze le- 
pszym, aniżeli jest, to jeżeli Sejm nim się 
zajmie, jako swojem dzieekiem, może być 
jeszcze i jeszcze doskonalszym. 


Wcale nie chcę przez to ujmować na- 
szym pierwiastkom reprezentującym z urzę- 
du Radę szkolną, poczucia obywatelskiego, 
lecz biurokratyczny ustrój musi to za sobą 
prowadzić, iż impulsy główne przychodzą 
właśnie z centralnego zarządu, a te mimo- 
woli urabiają cały sposób myślenia, i pa- 
trzenia na szkolnictwo. 


A nietylko nie myślę nikogo wyzywać 
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do wałki z biurokracyą, ale raczej nawołuję 
do pomocy naszym obywatelskim czynni- 
kom, zasiadającym w Radzie szkolnej kra- 
jowej z urzędu swego, bo im szersze będą 
prawa pierwiastku autonomicznego, im sil- 
niejszy akcent członków autonomicznych 
w „Radzie szkolnej, tem lepiej wywiązywać 
się będą ze swego zadania członkowie za- 
siadający w niej z urzędu i tem dla nich 
samych pożądańszym będzie sukurs domagań 
się autonomicznych, którego użyć mogą i po- 


winni, dla tem silniejszego podkreślenia 
własnego stanowiska narodowego wobec 
Wiednia. 


A teraz na koniec, Panowie, jeszcze je- 
dna uwaga, która z tem wszystkiem, co po- 
wiedziałem, zostaje w związku i niech bę- 
dzie słów moich finałem i zamknięciem. 


Jak na wstępie wspomniałem Szanowni 
panowie, apelujecie waszem gorącem ser- 
cem do nas biskupów w szczególności i do 
duchowieństwa o spełnienie ich poważnego 
dziś obowiązku. 


7 drugiej atoli strony dają się czasami 
zasłyszeć głosy, które, ilekroć rola Kościoła 
w politycznych ciałach musi się zaznaczyć, 
bronią poniekąd temu samemu Kościołowi 
wstępu, który gdzieindziej na pomoc przy- 
zywają, a choć to czynią z całą czołobitno- 
ścią, to nie mniej jednak wyraźnie zazna- 
czają, że urząd biskupów zamyka się raczej 
w kościołach, a nie sięga już do ciał poli- 
tycznych. Ja biorę to zdanie w oderwaniu 
od osób, krążące w dzisiejszem powietrzu. 
Ażeby módz stanąć z Wami, Panowie, do 
wspólnej, zasadniczej pracy, a tego zarówno 
my biskupi, jak i wy pragniecie, muszę się 
z tem zdanierm pokrótce przynajmniej roze 
prawić. 

Jeśli się zapytam tych panów, dlacze- 
goście tak niekonsekwentni, dla czego przy- 
zywając nas do wspólnej pracy w jednem, 
odpychacie nas od wspólności kędy indziej, — 
wiem co mi rzeką: 


„Uznajemy katolicyzm  religijny*, ale 
jeżeli raz kościół wchodzi w jakieś ciało po- 
lityczne, poczyna przybierać na siebie rolę 
jakąś polityczną, to z tak pojętym katolicy- 
zmem godzić się nie chcemy i to właśnie 
w interesie samego kościoła właśnie dla tej 
czci, jaką dla niego czujemy, właśnie przez 
wzgląd na nimbuss, jakim go otaczamy, i 
w imię jego wołamy: „ustąpcie, trzymajcie 
się zdala*. 


Ale gdyby kto wsparty o taką maksymę 
miał zapukać do nas o pomoc, tobyśmy mu- 
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gdy chcemy w całej konsekwencyi z naszych 
zasad wnioski wyciągnąć, bronicie nam przy- 
stępu? czyż to zdanie, jakie wy wypowiada- 
cie choć inną tendencyą podyktowane, w za- 
sadzie jednak nie jednoczy się ż tem samem, 
jakie dziś słyszymy w petycyach nawet do 
sejmu wnoszonych przez apostołów przewru= 
tu, dla których to właśnie jest solą w oku, 
iż episkopatr, jako takie, cieszą się w polity- 
cznych ciałach miejscem dla siebie nale- 
żnem ? 

Ja rozumiem dobrze, że cel kościoła 
katolickiego i jego posłannictwo jest zaziem- 
skie, że jego ideałem jest szerzenie Króle- 
stwa Bożego na zierai, rozumiem, że jest 
tysiąc kwestyi państwowych, ekonomicznych i 
innych, co do których kościół stoi zupuinie 
na uboczu, jeżeli chodzi o ustrój arysto- 
krayczny czy demokratyczny w formę rzą- 
du republikańską, czy też jipną, kościół 
przyjmuje każdą jaka jest, nie oświadcza 
się więcej za drugą; dalej jeszcze idę i ро- 
wiadam: nawet wtedy, gdy jakaś  partya 
polityczna katolicka stawia swoje postulaty 
te postulaty tej partyi jeszcze nie są postu- 
łatami kościoła, obowiązującemi w sumieniu 
katolika. Jeżeli taki Lueger, przywódca раг- 
tyi chrześciańsko - ludowej, czy Ebenhoch, 
przywódca partyi konserwatywno - katolickiej, 
w sprawie в. p. powszechnego głosowania ба» 
kie, czy inne zajmuje stanowisko, z tego nie 
wynika, ażeby ich zdanie subsumować ko- 
ściołowi, jako takiemu i powiedzieć katoliko- 
wi: „ponieważ oni tak myślą i ty tak myśleć 
musisz. * 

Ale z dzugiej strony kościół wiąże się 
ściśle sumieniem, a więc etyką i dogmatem 
i gdzie znajdzie pole to dla siebie, tam staje 
się tegoż orędownikiem i nie można oddzie- 
lić tych dwu pojęć nie można powiedzieć : 
„kościół jest dla sumienia prywatnego, ale 
w publicznem ustawodawstwie, w sumieniu 
publicznem głosu zabierać nie możeć, i do- 
prawdy daleko konsekwentniejsi są ci, którzy 
powiadają, że kościół nie ma żaduego prawa 
ani w życju prywatnem, ani w publicznem, 
którzy głoszą moralność od kościoła niezale- 
żną, niż ci, którzy przyznają jedno, a odrzu= 
cają drugie, bo nie ma dwóch moralności 
ani dwóch sumień, a skoro jest jedno i to 
samo sumienie w życiu publicznem i pryWa” 
tnem, to jeden i ten sam wpływ musi być 
zastrzeżony na życie prywatne jak i па р» 
bliczne. To jest zasada ważna i ile razy ko- 
ściół miesza się do życia publicznego, rzecz 
naturalna, nie może się pozbawiać tych środ- 
ków, które w takiej obfitości daje mu poli- 
tyczna akcya, będąca wykwitem i koroną 


sieli mu odpowiedzieć: „jak to — więc tu | wszelkiej innej. 


nas przyzywacie, i słusznie 0 pomoc — a tu 


I dlatego jakkolwiek kościół zamierza 


41. Posiedzenie z dnia 28. października 1905. 


Jedno tylko: szerzenie 
królestwa duchowego, to właśnie ażeby je 
ugruntować i pogłębić, musi się posługiwać 
tymi środkami, które na ziemi w takich ra- 
zach są do tego врозобое, już to prywatny- 
mi, już też publicznymi, albo socyalnymi albo 
politycznymi. 


swego królestwa i 


„ Takie byłoby pojęcie katolicyzmu  reli- 
glinego, i t. zw. katolicyzmu politycznego. 
Jestto tedy jedna i ta sama idea, jbkkolwiek- 
by się wydawała w dwu innych postaciach. 


Akcya polityczna ze strony kościoła 
może być w dwojaki sposób prowadzona: al- 
bo jakieś ciało kościelne zgromadza się poza 
ciałem politycznem i wydaje protesty lub po- 
stanawia, które w alembiku politycznym znaj- 
dują swoje przetopienie — albo też jeżeli 
kościół w jakiem ciele politycznem jest sam 
reprezentowany, musi także bezpośrednio 
mieć rolę w akcyi politycznej z moralnością, 
czy z dogmatem związanej. 


Jako ilustracyę mego powiedzenia przy- 
taczam przykład; nie chcąc zaś od przed- 
miotu odchodzić podaje dla ułustracyi fakt 
protestu episkopatu austryackiego, przeciw u- 
stawie szkolnej z r. 1868. 


Kiedy ustawa ta została wydaną, pro- 
testuje najpierw papież, potem wszyscy bi- 
skupi udają się z protestem do cesarza, 
wręczając mu go osobiście; raz potem je- 
szcze osobno w każdym Sejmie i w naszym 
także w odpowiedni sposób znajduje ich pro- 
test swoje odzwierciedlenie. [ taki biskup 
Riidiger, którego wnoszą dziś na ołtarz, a 
Jego proces kanonizacyjny jest w toku, nie 
uważa tego za rzecz zbyteczną, z roku na 
rok, choć po zapadłej uchwale, protestować 
w Sejmie wiedeńskim przeciw nowemu ustro- 
Jowi szkoły, jaki w prawach majowych stwo- 
rzony został. 


Nie było to z pewnością dla biskupów 
rzeczą miłą i przyjemną spełniać ten trudny 
obowiązek veta wobec tych, których meże 
nieraz kochali i szanowali i których nieraz 
0 złą wolę nie mogli byli posądzać, ale było 
to ich ubowiązkiem, nakazanym bezpośredniem 
posłannictwem. 


Sprzeniewierzenie się temu obowiązko- 
зі równało się u nich sprzeniewierzeniu się 
ich własnemu sumieniu. Bo prędzej ciała po- 
lityczne mogły się zasłonić nieświadomością 
albo dobrą wiarą, aniżeli ci biskupi, którzy 
milcząc, byliby stwierdzili zasadę: „qui tacet, 
consentive videtur*. 


Wspominam rok 1868 tylko dla lu- 
źnego przykładu. Ale — wracając do tego, 
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zauważę: skoro kościół rolę w życiu polity- 
cznem i publicznem chce odgrywać, to nie 
sądzcie przypadkiem, że czyni to z jakiejś 
chęci dominacyi lub uzurpowania sobie ja- 
kichś miejsc, ale z prostej Kkonsekwencyj, 
która -- wierzajcie mi — jest nieraz dla u- 
czucia własnego, dla duszy własnej niesły- 
chanie przykra i bolesna i nieraz przeciw 
wszelkiemn osobistemu interesowi iść na- 
kazuje. 


Ale skoro tak jest, to do społeczeń- 
stwa, w którem kościół i duchowieństwo ży- 
je, należy się zwrócić z a'elem:  „Uznajcie 
ich rolę i miejsce w tej konsekwencyi, jaka 
z tej zasady przypada. 


Nie jest to tak zachęcające życie noli- 
tyczne, żeby się aż kusić tak bardzo o nie. 
Mógłbym tu zapytać mężów osiwiałych w tej 
pracy, jakie im ich doświadczenie podało wy- 
niki i obrazy ? 


Jakkolwiek w życiu prywatnem nie ma 
się nieraz za pracę uznania i wdzięczności, 
chociaż i to Życie nieraz całe przemazać się 
potrafi przez jakiś jeden, drugi paszkwił — 
jednak nieraz to co w życiu jest wyjątkiem, 
w polityce staje się regułą. 


Bismarek opowiada, że miał zwyczaj 
irytować się na krawca, który mu robił to 
ustępstwo, że zamiast rachunek przynieść 
w swoim czasie, zgłosił się po należytość do- 
piero później. Jest w tem spostrzeżeniu traf- 
na psychologiczna uwaga. W chwili, kiedy 
się czegoś potrzebuje, wtedy się znajduje dość 
silne akcenty dla prośby o delatę rachunku, 
ale skoro niebezpieczeństwo jest za папи, 
skorośmy szczęśliwie przez śliską kładkę 
przeszli, a krawiec upomina się o to, o со 
mu się zobowiązano, wtedy się chętnie wy- 
rzeka i mówi: „O jakiejże to on porze przy- 
chodzi, w jaką formę swą prośbę ubiera, jaki 
on natrętny, jak niepotrzabnie włazi* i t. 4. 


Oto maleńka próba z życia polityczne- 
go, którą mi darujcie, jeśli przez profana po- 
dana i schwycona, może nieco chroma. A nie- 
raz życie polityczne jeszcze gorzej nagradza. 
Gdy ktoś tonącego chwyta i ratuje, to się 
mówi: „poświęcił się* w życiu polity- 
cznem, gdy się to zdarzy — mówi się: czyś 
ty nie zauważył, iż ratujący miał guzik źle 
zapięty! Gdyby tylko guzik! — ale jeszcze 
mu się i łatki przyczepia, lub skrawuje z po- 
mocą już to urzędowych, jużto półurzędo- 
wych krawców. 


Ach, przezacni Panowie! Czyż to tak 
zachęcające dla nas, żebyśmy my, biskupi, 
тієї rwać się gwałtem do Życia publicz- 


co przed chwilą rozwinąłem, jeszcze jedno | nego? 
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Nie chcę mówić o sobie, choć mimo- 
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trzeby religijnego czynnika w wychowaniu 


woli wyrywa się z serca słowo, gdybym miał | publicznem, cieszę się z Waszego ocenienia 


wam Pamowie tutaj przed wami otworzyć 
swoją duszę, tobym powiedzieć musiał, iż te 
właśnie lata mego życia kapłańskiego, w któ- 
rych bezpośredni wpływ na dusze znalazł 
swoje pełne ujście w apostolskiej pracy, były 
moim zaprawione żywiołem, szczęściem, a 
kiedy później na lwowskim bruku przyszło 
mi do tej pracy doczepić powołanie inne, 
koniecznością stosunków narzucone, targałem 
się i szarpałem, Бо widziałem, jak ten wła- 
śnie czynnik, który dobywając się z mej du- 
Szy przez wrażliwość, odczuwanie, porywy u- 
Żyźniał pracę apostolską, tu przeciwnie sta- 
wał się moim zdrajcą. 


Nie wdzieramy się więc, przezacni Ра- 
nowie, ale dla społeczeństwa samego ро- 
trzeba, żebyśmy się także nie usuwali. I gdy- 
byśmy mieli usłyszeć od tego społeczeństwa : 
„Rola wasza na tych błyszczących fotelach 
biskupich, rola wasza jest przy pastorale i 
mitrze, uroczyście wyniesionych, ale nie w sa- 
lach tych, gdzie twarde ławki przy głosowa- 
niu każdemu każą stawać do szeregu* — to 
odpowiemy: „może to być dla nas wielka 
pokusa, czy brać udział w społecznej pracy, 
czy pracować tylko w swoim kościele; mo- 
Że w tem wahaniu się być pokusa, żebyśmy 
snać więcej niż potrzeba zwrócili się ku so- 
bie*. Nie chcę wszakże zwracać tych słów 
do Was, przezacni Panowie, bo ja was znam 
a zresztą patrzę i patrzyłem na Wasze uspo- 
sobienie i myśli w tym kierunku, bo razem 
z innymi widziałem, jakto wtedy, kiedy śmierć 
swojem tchnieniem przeszłą przez sędziwy i 
poważny episkopat i ogołociła wszystkie sto- 
lice, z jaką troską wpatrzeni w przyszłość 
pytaliście się, со to będzie, i tu — wyłączam 
oczywiście siebie — kiedy mąż pełen oby- 
watelskiego ducha, nie patrzący niczego prócz 
dobra kościoła i kraju, o tem pomyślał, żeby 
swemu szerokiemu obywatelskiemu poczuciu 
dać wyraz i kiedy młody episkopat zasiadł 
na tronie, jakeście wtedy odetchnęli swobo- 
dnie i z uciechą patrzyli w przyszłość. Czyż 
więc Wasze serca nie stwierdziły tego, że 
rozumiecie łączność Kościoła i społeczeń- 
stwa? A gdyby nawet chwilowo jakieś za- 
sady miały przyjść na usta Wasze może 
niekrytyczne, może w dobrej wierze je od- 
twarzające, to jeszcze wtedy zaapeluję do 
Waszych serc і w tym trybunale sere і u- 
czuć Waszych, jeszczebym sprawę wygrał. 


Więc kończąc moje nadto długie prze- 
mówienie, darujcie, że za mało starczyłem 
się w słowach. Jeszcze raz, powiadam Pa- 
nowie dostojni, cieszę się z tego, że tak ro- 
zumiecie i tak sobie zdajecie sprawę z po- 


naszej roli i naszego posłannictwa, tj. Ko- 
ścioła i duchowieństwa, i powiadam Wam, 
że pobudką do tego obok Waszego poczucia 
jeszcze silniejszą niech będzie to, co przed 
sobą widzicie w dziejach obecnych świata. 
Dziś kultura podzielona jest na dwa obozy: 
z jednej strony Krzyż i Kościół, a pod jego 
skrzydłami wszystkie ideały społeczne, tra- 
dycyi, rodziny, ojczyzny, — po drugiej sztan- 
dar zwieszony, który wypowiada temu wszy- 
stkiemu wojnę. (Brawa). 


Dotąd niedawno jeszcze mogła się do- 
ktryna bezwyznaniowa jakoś rozpylać w po- 
wietrzu i ni na tę, ni na ową przechylać 
się stronę; ale dziś, to co się skrapla z bez- 
wyznaniowości, to idzie na żyźną rolę nauk 


;wywrotowych. I niejeden profesor jakby wy- 
|ciśnięty z »Fliegende Blatter<, może w swej 


starej peruce doktryny wypowiadać, nie zdaje 
sobie jednak sprawy, że pod jego katedrą 
roi się od tego posiewu, który w duszy kie- 
dyś w formę praktyczną przejdzie, jak to 
Bourget tak świetnie i z taką finezyą psy- 
chologiczną opisał w »Le Disciple«. 


A więc pod jeden, albo pod drugi sztan- 
dar stanąć nam przychodzi. 


Wiemy już jakie nasze miejsce. Nie po- 
trzeba nawet tak daleko patrzeć. Możemy 


| patrzeć bliżej; możemy sięgnąć w przeszłość 
inaszą i w tem związek jej ścisły z kościołem, 
| możemy patrzeć i w tę dzisiejszą chwilę. 


Jakby jakaś iskra elektryczna przeszła 
po wszystkich ta wiadomość we wczorajszych 
telegramach: Warszawa się pali! Może nie 
jest tak źle jak telegramy donoszą. Może to 
miasto prastare, tyle pamiątek żywych dzie- 
jów na sobie dźwigające, i to dziejów mę- 
czeńskich, zachowane zostanie. Ale jaki żal 
ścisnął serca wszystkich! 


Nie! Gdyby nawyt mury w gruzach po- 
ledz miały, nie dosięże zniszczenie ręką 
zbrodniczą podłożone tych ideałów, jakich 
ona jest znakiem, i jakich jest reprezen- 
tantem. 


Ale idźmy wyżej: ponad epizod pożaru, 
który się staje drobnostką w obec dziejowych 
faktów : wśród tej łuny, jaka ogarnia wielkie 
mocarstwo, wolno nam wznieść się po nad 
ten ból, jaki nam sprawiają wieści smu- 
tne w Warszawie, by ogarnąć wszystko co 
зів dzieje i wszystko co jeszcze jutro pizy” 
nieść może. 


Co przyszłość przyniesie, tego proroko- 
wać nie możemy. 


41. Posiedzenie z dnia 


Ale dla tych, którzy oparci o skałę ko- 
ścioła, oparci o Pana i Boga, wpatrują się 
w tę wichurę straszliwą, która 
tam szałeje i wyszydza wszelkie wyrachowa- 
nia przemądrych polityków i w niwecz obra- 
са wszelkie ludzkie zabiegi, wolno nam ро- 
wiedzieć : Ufajmy, bo żyje Bóg sprawiedliwy! 
(Huczne brawa i oklaski ; mowca odbiera K- 
сепе grałulacye). 


Marszałek. Zamierzam przystąpić do 
zamknięcia posiedzenia. Przedtem jeszcze 
proszę o rezultat wyborów do komisyi ad- 
ministracyjnej. 


P. ks, Bohaczewski (czyła): 


Głosujących było 109. Absolutna wię- 
kszość 55 głosów. - 

Otrzymali pp.: Głąbiński 104 głosów, 
Górski 98, Laskowski: 93, Loewenstein 83, 
Stapiński 22, Oleśnicki 21, Wilczkiewicz 4, 
ks. Mazikiewicz 1, ks. Effinowicz 1, Mogil- 
nicki 2, ks. Mandyczewski 1, Ochrymowicz 
1, Huryk 1, ks. Bohaczewski 1, Staruch І, 
Barabasz 1, Ostapczuk 1, Korol 1, Glidziuk 1, 
Merunowicz 1. 


Marszałek. Wybrani zatem zostali 
członkami komisyi administracyjnej pp. Głą- 
biński, Górski, Laskowski i Loewenstein. 


Następne posiedzenie odbędzie się po- 
jutrze і. і. w poniedziałek dnia 30 paździer- 
nika b. r. o godzinie 10 rano z następują- 
cym porządkiem dziennym (czyła :) 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. Buy- 
nowskiego o przyspieszenie regulacyi rzeki 
Wisłoki. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. Pay- 
gerta w sprawie refakcyi dla transportu 
kolejowego spirytusu przeznaczonego do eks- 
portu. 


8. Pierwsze czytanie wniosku p. Hu- 
tyka o zniesienie a przynajmniej złagodze- 
ше przepisów о paszportach bydlęcych. 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. Mi- 
chałowskiego o przyznanie nauczycielstwu lu- 
dowemu w Tarnopołu dodatku z powodu 
drożyzny. 


5. Pierwsze czytanie wniosku p. Wito- 
sławskiego w sprawie dodatku drożyźnianego 
dla nauczycieli i nauczycielek szkół ludowych 
W Kołomyi. 

6. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
Mogilnickiego w przedmiocie dodatku z po- 


obecnie | - 
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wodu drożyzny dła uauczycielstwa ludowego 
w Rohatynie. 


т. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Liszna po- 
wiatu sanockiego na pobór w r. 1906. 13479), 
dodatku gwinnego do podatków bezpośrednich. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński, 


8. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozda- 
niem Komisyi szkołnej o stanie szkół Śre- 
dnich w r. 1904/1905. 


Sprawozdawca poseł Stanisław Tarnowski. 


9. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o spra: 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj nauczycieli oraz wdów i sierót ро 
nauczycielach o policzenie w drodze łaski 
lat służby do emerytury, przyznanie lub pod- 
wyższenie emerytury, darów z łaski i t. p. 


Sprawozdawca poseł Tomaszewski. 


10. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
о zamknięciu rachunków galic. funduszu 
propinacyjnego za rok 1904 i preliminarzu 
tego funduszu na rok 1906. 


Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


11. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o uzupełniającym wyborze posła na Sejm kra- 
jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Jasiel- 
skiego. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


12. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о uzupełniającym wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Zło- 
czowskiego. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


18. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o uzupełniającym wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich pow. Brodz- 
kiego. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


14. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wyborze posła na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich powiatu Brzeskiego. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
15. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wyborze posła na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
Następne posiedzenie odbędzie się za- 
tem w sobotę o godzinie 10 rano. 
Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia о godzinie 2. min. 30. popołudniu.) 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


42. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 30. października 1905. 


TREŚĆ: 


Urlop p. Wineentego Gnoińskiego. 

Spis petycyj. Głosy pp. Tornaszewskiego, Ago- 
psowicza, Żardeckiego i Włodka Filipa na po- 
parcie poszczególnych petycyj. 

Interpelacya do Rządu p. Szweda i tow. w spra- 
wie budowy mostów na rzece Soli w gminie 
Cisiec і Żywiec stary powiatu żywieckiego. 

Interpelecya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 


Pierwsze czytanie wniosku p. Michałowskiego 
o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Tar- 
nopolu dodatku z powodu drożyzny. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Witosławskiego 
w sprawie dodatku drożyźnianego dla nauczy- — 
cieli i nauczycielek szkół ludowych w Koło- 
myi. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


wie bezprawnego powołania do służby wojsko-|Pierwsze czytanie wniosku p. Mogilniekiego 


wej Jakóba Patera z Infrezyna powiat Brzesko. 

Wniosek p. Schatzla i tow. w sprawie dodatku 

” _ drożyźnianego dła nauczycielstwa ludowego 
w Złoczowie i Brzeżanach. 

Wniosek nagły p. Bohaczewskiego i tow. w spra- 
wie zwrotu nieprawnego podatku Henrykowi 
Szpisowi z Suchodołu, powiat Dolina, Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Buynowskiego o 
przyspieszenie regulacyi rzeki Wisłoki. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wiosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Paygerta w sprawie 
refakcyi dla transportu kolejowego spirytusu 
przeznaczonego do eksportu. Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Huryka o zniesienie a 
Przynajmniej złagodzenie przepisów o paszportach 


w przedmiocie dodatku z powodu drożyzny 7 


dla nauczycielstwa ludowego w Rohatynie. 
Uzasadnienie wniosku przez p. ks. Bohaczew- 
skiego, załatwienie wniosku. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Liszna powiatu sano- 
ckiego na pobó: w r. 1906 1349/, dodatku 
gminnego do podatków bezpośrednich. Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego. 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem Komisyi 
szkolnej o stanie szkół średnich w r. 1904/1905. 
Głosy: pp. Płażka, Pinińskiego, Stapińskiego, 
Dzieduszyckiego Wojciecha, sprawozdawcy i p. 
Oleśnickiego, | 

Wniosek formalny p. Skołyszewskiego w sprawie 
zamknięcia posiedzenia. Uchwalenie wniosku. 


bydlęcych Uzasadnienie i załatwienie wniosku. | Porządek dzienny 43. posiedzenia. 
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42. Posiedzenie z dnia 30. października 1905. 


(Poezątek posiedzenia o godzinie 10. minut535 przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz br. £oś, 
komisarz rządowy i c. k. Wiceprezydent Ra- 
dy szkolnej krajowej Dr. Edwin Płażek. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 111. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół 40 posiedzenia u- 
ważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono prze- 
ciw niemu żadnych zarzutów, protokół 41 
posiedzenia złożony jest w biurze marszał- 
kowskiem do przejrzenia. 


P. Wincenty Gnoiński prosi o udziele- 
nie mu na kilka dni urlopu dla braku zdro- 
wia. Udzielam mu urlopu. 


Proszę p. sekretarza 0 odczytanie spisu 
petycyj. 


Sekretarz p. Mycielski (czyta) : 


2678. L. s. 3531. Marya Bałbonyńska, wdo- 
wa po naucz. lud. w Załoścach p. p. 
Tomaszewskiego o podwyższenie pensyi 
wdowiej — do kom. szkolnej. 


2679. L. s. 3532. Osada Berezów średni pow. 
Kołomyja p. p. Mogilnickiego o utwo- 
rzenie samoistnej gminy — do kom. 
gminnej. 


2630. L. в. 3533. Tow. „Sokół* w Bóbrce р. 
p. Tarnowskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 


2681. L. s. 8534. Kółko rolnicze w Brzezó- 
wce p. p. ks. Wesolińskiego o subwen- 
cyę dla Zarządu gł. — do kom. budże- 
towej. 


2682. L. s. 3535. Walerya  Budzynowska, 
wdowa po lekarzu okr. we Lwowie p. p. 
Maissa o zapomogę — do kom. budże- 
towej. 


2683. L. s. 3536. Jadwiga Zaleska, Wizyta- 
torka SS. Miłosierdzia w Krakowie р. 
p. ks. Wesolińskiego o subwencyę dla 
Zakładów SS. Miłosierdzia -— do kom. 
budżetowej. 


9684. І. s. 3537. Kółko roln. w Cieszano- 
wie wielkim p. p. Czartoryskiego-0 sub- 
wencyę dla zarządu gł. — do kom. bu- 
dżetowej. 


2685. L. s. 3538. Magistrat w Chrzanowie 
p. p. ks. Wesolińskiego o dodatek dro- 
Żyżniany dla tamt. naucz. — do kom. 
budżetowej. 

2585. І. s. 3539. Kółko roln. w Chorzawie 

p. p. Czartoryskiego o subwencyę dla 

zarządu głów. — do komisyi budżeto- 

wej. 

і. s. 3510. To samo w Dębowcu р. р. 

W esolińskiego j. w. — do kom. budże- 

towej. 

L. s. 3541. Wydz. pow. w Kamionce 

str. р. p. Gniewosza o zniesienie myt 

— do kom. drogowej. 

L. s. 3542. Marya Konowalec, naucz. 

lud. w Zaszkowie p. p. Merunowicza o 

policzenie lat służby — do kom. szkol- 

nej. 

2690. І. s. 3543.  Teokadya Markiewicz, 
wdowa po naucz. lud. w N. Sączu p. p. 
Szpondra o zaopatrzenie — do kom. 
szkolnej. 


2691. L. s. 3544. Kółko roln. w Morawsku 
p. p. Czartoryskiego o subwencyę dla 


2687. 


2688. 


2689. 


zarządu gł. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2692. L. s. 3545. To samo w Muninie р. 
t. р. і, w. — до, komisyi budżeto- 
wej. 


2693. L. s. 3546. Teofil Mucha, naucz. lud. 
w Sokalu р. p. Tomaszewskiego о po- 
liczenie lat służby — do kom. szkol- 
nej. 

2694. Р. s. 3547. Nauczycielstwo lud. w Bro- 


dach p. p. Gniewosza о; polepszenie 
bytu — do kom. budżetowej. 


2695. L. s. 3548. Kółko roln. w Pawłosio- 
wie p. p. Czartoryskiego o subwencję 
dla zarządu gł. — do kom._ budżeto- 
wej. 

2696. І. s. 3549. Feliks Pawełek w Zako- 


panem p. р. Szpondra u, zapomogę 04 
kuracyę — do kom. bużetowej. 


2697. L. s. 3550. Szkoła handlowa im. 0. 
Gottkelfa w Samborze p. p. Tomasze- 


wskiego о subwencyę — do kom. prze- 

mysłowej. 

Marszałek. Do tej petycyi  zażą- 
dał głosu p. Tomaszewski. Udzielara mu 
głosu. 


49, Posiedzenie z dnia 


P. Tomaszewski. Wysoki Sejmie! 


W Samborze istnieje szkoła handlowa 
im. Gottbelfa, której główny funduzz polega 
na fundacyi. 


Szkoła ta oddaje usługi miastu a tem 
samem krajowi, bo w niej kształci się mło- 
dzież do handlu i przemysłu na niższym 
stopniu, 


Mimo fundaeyi szkoła ta ma tak małe 
fundusze, że byt jej jest zagrożony. Dlatego 
wniosła tamtego roku i tego roku ponawia 
prośbę o subwencyę do Wysokiego Sejmu. 
Polecam gorąco tę petycyę Wysokiej Izbie 
a pod względem formalnym proszę o odesła- 
nie jej do komisyi przemysłowej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza 0 odczytanie dalszych pety- 
cyi. 


Sekretarz p. Mycielski (czyła). 


2698. L. s. 3551. Apolinary Staszewski, em. 
naucz. lud. w Samborze p. p. Тоша- 
szewskiego o podwyższenie emerytury 
— do kom. szkolnej. 


2699. L. s. 3552. Komitet dla odnowienia 
kościoła w Szczercu p. p. Merunowicza 
o zapomogę — do komisyi budżeto- 
wej. 

2700. L. s. 3558. Marek Singer, naucz. lud. 
w Samborze p. p. Tomaszewskiego о 
wlieczenie lat służby — do kom. szkol- 
nej. 


2701. L. s. 3554. Gm. Stojanów p. р. UGnie- 

, wosza о budowę drogi ze Stojanowa 

do granicy do komisyi drogo- 
wej. 


2702. L. s. 3555. Ta sama p. t. p. о kolej 
ze Lwowa do Stojanowa — do kom, ko- 
lejowej. 


2708. L. s. 3556. Oddział Tow. ped. w So- 
kalu p. p. Tomaszewskiego o dodatek 
drożyżniaay tamt. nauezycielstwu — do 
kom. budżetowej. 


2704. L. s. 3557. Kółko roln. w Szówsku 
p. p. Czartoryskiego o subwencyę dla 
Zarządu głów. — do kom. budżeto- 
wej. 


2705. L.s. 3558. Filia ruskieżo Tow. pedag. 
w Trembowli p. p. Oleśnickiego o sub- 
wencyę na kursa dla analfabetów — do 
kom. budżetowej. 


2706. L. s. 3559. Kółko rolu. w Tuczępach 


P. p. Czartoryskiego o subwencyę dla 


Zarządu gł — do komisyi budżeto- 
wej. 
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2707. L. s. 3560. Filia rusk. Towarz. pedag. 
w Zaleszczykach р. p. Oleśnickiego 0 
subwencyę dla „Wiejskiej bursy* -- do 
kom. budżetowej. 

2708. І. s. 3563. Kółko roln. w Zarzeczu 
p. p. Wesolińskiego о, subwencyę dla 
Zarządu głów. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2709. IL s. 3564. Gm. Tonie pow. Kraków 
p. p. Szpondra о podwyższenie płacy 
tamt. nauczycielstwu — do kom. budże- 
towej. 


2710. L. s. 3565. Gm. Przegonały pow. Kra- 
ków p. t. p. j. w. — do kom. budże- 
towej. 


2711. L. s. 3566. Gm. m. Mościska p. p. 
Stadnickiego о przekształcenie szkół 
lud. na wydz. — do kom. szkol- 
nej. 

2712. L. s. 3567. Naucz. lud. w Brodach 
p. p. Effinowicza o podwyższenie płacy 
— do kom. budżetowej. 


2713. L. s. 3568. Gm. m. Przemyśla p. p. 
Tarnawskiego o polepszenie bytu miej- 
scowemu naucz. — do kom. budżeto- 
wej. 

2714. L. s. 3569. Dr. Henryk Kbers w Kry- 
пісу i Gwalbert Ziembicki inż. we Lwo- 
wie p. p. Marsa o uznanie linii kolej. 
Muszyna-Krynica za niezbędae — до 
kom. kolejowej. 


2715. L. s. 3570. „Sokół* w Starym Sam- 
borze р. р. Agopsowicza 0 snbwencyę 
na bud. gmachu -- до kom. budżetowej, 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 


о O OO Z EN m 
PGL Z 


głosu poseł  Agopsowicz. Udzielam ти 
głosu. 
Р. Agopsowicz. Wysoki Sejmie ! 
Towarzystwo gimnastyczne | ,бокбіч 


w Starym Samborze rozpoczęło budowę міа- 
snego domu. Niestety, brak mu funduszów 
na ukończenie tejże budowy. - 

Ponieważ Towarzystwo „Sokół* nie 
itylko przyczynia się do wyrobienia siły fizy- 
jcznej u swoich członków, ale zarazem w ma- 
łych miasteczkach jest środowiskiem życia 
towarzyskiego i intelektualnego miasteczka 
i okolicy, przeto popieram najgoręcej tę pro- 
збе, a pod względem formalnym proszę 0 o- 
desłanie jej do komisyi budżetowej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie dalszych pety- 
cyl. 
І 
lej) : 


Sekretarz p.. Mycielski (czyła da- 
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2716. L. s. 3571. Kółko roln. w Woli radzi- 
szowskiej p. p. Kaz. Lubomirskiego 
o subwencyę dla Zarz. gł. — do kom. 
budżetowej. 


2717. L. s. 3572. Tow. kowali w Sułkowi- 
cach р. t. p. о zapomogę — do kom. 
budżetowej. 


2718. L. s. 3578. Gm Wola baraniecka pow. 
Sambor р. p. Sozańskiego o przyjęcie 
na kraj kosztów utrzym. Maryi Kozło- 
wskiej — do kom. budżet. 


2719. L. s. 3574. Wydz. pow. w Sokalu р. 
p. Fruchtmanna w sprawie utzymania 
niezdolnych do pracy przez gminy — 
do kom. budżetowej. 


2720. L. s. 3575. Wydz. pow. w Bóbrce р 


t p. і. w. — do kumisyi budżeto- 
wej. 

2721. L. s. 3576. Wydz. pow. w Ropczycach 
p. t. р. і. w. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2722. L. s. 3577. Stow. ręk. „Gwiazda* 


w Drohobyczu p. p. Wiśniewskiego 
о subwencyę — do komisyi budżeto- 
wej. 

2723. L. s. 3578. Nauczycielstwo lud. w Mu- 


szynie p. p. Małachowskiego о dodatek 
drożyźniany — do kom. budżetowej. 


2724. L. з 3579. „Sokół* w Obertynie p. 
p. Ant. Teodorowicza o subwencyę na 
boisko i budowę sokolni — do kom. 
budżetowej. w. 


2725. L. s. 3580. Kółko roln. w Marcinkc- 
wiep. p. Potoczka o subwencyę dla Za- 
rządu gł — do komisyi budżeto- 
wej. 

2726. L. s. 3582. Tow. „Polska sztuka віс- 
sowana* w Krakowie р. p. Górskiego 
o subwencyę — do komisyi budżeto- 
wej. 

2727. L. з. 3586. Том. „Sokół* w Skolem 
p. p. Głąbińskiego o zasiłek — do 
kom. budżetowej. 

2728. L. s. 35>7. Zofia Strzałkowska, właści- 
cielka pryw. seminaryum naucz. żeńsk. 
we Lwowie p. p. Jahla o subwencyę — 
do kom, budżetowej. 


2739. L. 8. 3588. Nauczycielstwo lud. 
w Łańcucie p. p. Żardeckiego o pole- 
pszenie bytu — do komisyi budżeto- 
wej. 


głosu p. Źardecki. 
Udzielam mu głosu. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 


30. października 1905. 


Р. Żardecki. Wysoki Sejmie ! 


Petycyą przedłożoną Wysokiemu Sej- 
mowi upraszają nauczyciele powiatu łańcuc- 
kiego i przeworskiego о przyznanie im do- 
datku drożyźnianego zanim nastąpi ogólna 
regulacya płac nauczycielskich. 

Ponieważ w tej Wysokiej Izbie pojawiły 
się liczne wnioski zdążające do przyznania do- 
datku drożyźnianego nauczycielom innych 
powiatów, upraszam z tego powodu, by pety- 
cyę obecnie przedłożoną Wysoki Sejm raczył 
odesłac do komisyi szkolnej z tem, by łą- 
cznie z wnioskami już postawionymi „przy- 
chylnie została załatwioną. 


Najgoręcej zatem popieram tę petycyę 
nauczycieli powiatu łańcuckiego i przewor- 


„ j skiego o przyznanie im dodatku drożyźnia- 
nego. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o od- 
czytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Mycielski (czyta dalej): 


2730. L. s. 3589. Komitet pierwszej kolonii 
leczniczej w Rymanowie p. p. Tomaszew- 
skiego o podwyżsenie subwencyi — do 
kom. budżetowej. 


2781. L. s. 3590. Wydz. „Proświty* w Stry- 
ju p. p. Ołeśnickiego o subwencyę na 
cele oświaty — do Кошізуї budżeto- 
wej. 

2732. L. s. 3591. Ten sam р. t. р. о sub- 
wencyę na miejską bursę — do kom. 
budżetowej. 


2788. L. s. 3592. Zw. gm. w. Studzianie 
pow. Przeworsk p. p. Żardeckiego 0 u- 
wolnienie od prestacyi szkolnej -- do 
kom. budżetowej. 

2734. L. s. 3593. Gm. Mydlniki pow. Kra- 
ków p. p. Szpondrao podwyższenie pła- 
cy miejscowemu nauczycielstwu — do 
kom. budżetowej. 

2735. L. s. 3594. Kółko roln. w Biskowicach 
p. p. Sozańskiego о subwencyę dla | 
Zarządu gł. — do komisyi bndżeto= 
wej. 

2736. L. 8.3595. To samo w Samborze р. і. р-). 
w. do kom. budżetowej. 


2737. L. s. 3596. To samo w Kornalowi- 
cach p. t. р. ). w. — do kom. budże- 
towej. и 


2738. L. s. 3597. "То samo w Samborze-Po0- 


wodowa р. t. р. j. w. -- do kom. bu- 
dżetowej. 
2739. L. з. 3598, To samo w Uhercach za- 
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płatyńskich p. t. р. і. w. -- do kom. Sekretarz p. Urbański (czyta): 
budżetowej. 

2740.L. s. 3599. Marya Heller we Lwowie p. p. 
Rutowskiego o nadanie posady mani- Interpelacya 


pulantki — do kom. petycyjnej. 


2141. L. s. 3601. Wydz. pow. w Bohorodacza- 
nach p. p. Fruchtmanna w sprawie О budowę mostów na rzece Sole 
utrzymywania przez gminy subożatych (чу gminie Cisiec i Żywiec stary powiatu ży- 
i niezdolnych do pracy przynależnych | wieckiego, dopominają się mieszkańcy kilku 
oraz w Sprawie postępowania z nie |gmin z tego powodu, Że przez regulacyę 
uleczalnymi i uzdrowieńcami -- dO|rzeki Soły koryto wodne zostało zwężone 
kom. gminnej. і rzeka tak pogłębiona, że właściciele grun- 

2742. L. s. 3602. Gm. Peczeniżyn p. p. Pi- j tów nie będą mogli ani ziemiopłodów, STUD , 

- mińskiego о uwolnienie nadobowiązko- | tów za rzeką położonych do swoich zagród 
wej prestacyi szkolnej — do kom. bu-|Sprowadzić, ani też pastuchów z bydłem na 
dżetowej. pastwiska po drugiej stronie rzeki leżące пе 

8748, |. в. 8608. Łęki górne — Kółko raj) bez narażenia się na wszelkie niebezpieczeń- 


: 5 їзбча przeprawić. 

nicze р. р. Buynowskiego о subwencyę MW. 5 . Р 
dla Zarządu gł. i Zarządów pow. Kó- Z uwagi, że Wysokie c. k. Namiestni- 
łek rolniczych — do komisyi budżeto-|ttwo reskryptem z dnia 12. lipca 1908 roku 
wej. [L. 13446/2 w porozumieniu się z Wydziałem 


. : „ lkrajowym, zgodziło się na budowę rzeczonych 
2744. ży пу coż ubweje | mostów kosztem regulacyi rzeki Soły ; 
. р. eg 


do wysokiego с. k. Rządu. 


cyę na wzięcie udziału w kursie robót| | | 2 uwagi, że budowa ta jest bardzo 
ręcznych we Wiedniu — do kom. prze- | Pilna, bo przy częstem pr.eprawianiu się 
* mysłowej. przez pogłębioną rzekę mogą się wydarzyć 


2745. L. s. 3606. Józefa Chanowa, Eo PE zara omęcia: 


po naucz. lud. w Tarnowie р. p. К.| | | Zapytują przeto podpisani czyli Wyso- 
Włodka o podwyższenie pensyi wdo-jKi c. Кк, Rząd ze względu na grożące niebez- 
wiej — do kom. szkoluej. pieczeństa w r. 1906. przystąpi do budowy 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał |; Żywiec ER ОВУ EmiinbchyCjEieg 


głosu p. Filip Włodek. l зі 
Паківівко musGłosn. We Lwowie, d. 30. października 1905. 


B. Filip Włodek. Wysoka Izbo! Szwed 


Petycya, przy której zabieram głos, za- interpelant. 
Sługuje na poparcie z mojej strony. Józefa - ) 3 
Chanowa, wdowa po nauczycielu ludowym po- | Skołyszewski, Korol, F. Włodek, Kramarczyk, 
biera obecnie pensyi wdowiej kwotę 240 K Stapiński, Wilczkiewicz, Szponder, Bohacze- 
rocznie, która w teraźniejszym czasie z po wski, Mazikiewicz, Ochrymowicz, Potoczek, 
wodu drożyzny jaka jest, na najskroraniejsze Oleśnicki, Huryk, Barabasz. 
Jej utrzymanie nie wystarczy, bo za 20 K 
miesięcznie wyżywić się i opłacić mieszkanie 
Jest niepodobna, a pracować nie może, gdyż Interpelacya 
liczy 65 lat wieku. 


._ Świadectwo jej wydane przez Magistrat 
miasta Tarnowa i potwierdzone przez Staro- 
stwo stwierdza, że w przykrem i uwzględnie- 
nia godnem znajduje się położeniu. 


Posła Franciszka Krempy i tow. do J. W. 
Pana Komisarza rządowego w sprawie bez - 
prawnego powołania do służby wojskowej 
Jakóba Pater z Infrezyna powiat Brzesko. 


Jakób Pater syn Jędrzeja zamieszkałego 
w Wojniczu urodz, w roku 1878. stająe 
w przepisanym упехи do poboru wojskowego 
„został z powodu kalectwa złamanej nogi, u- 
wolniony od służby wojskowej. Kiedy jednak 
z powodu starań о pozwolenie na ślub zet- 
knął się ze starostą brzeskim nu. р. Trzakow= 


prośbę jej, Wysoką Izbę proszę o jej u- 

względnienie, a pod względem formalnym pro- 

szę o odesłanie jej do komisyi szkolnej. 
Marszałek. To się już stało. Proszę 


p. sekretarza 0 odczytanie interpelacji 
1 wniosków. 


W tym celu ośmieliłem się LE 
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skim, został na polecenie tegoż aresztowany 
1 zaciągnięty pod komisyę asenterunkową 
w Tarnowie; przez tę asenterowany i udzie- 
lony do 15 pułku tamże. 


Przedstawiając tę głęboką krzywdę, jaką 
wyrządzono niewinnemu kalece, którego po- 
mimo wyraźnego zwolnienia przez komisyę 
asenterunkową po Óciu latach ciągnie się 
bezprawnie do wojska podpisani zapytują 
J. W. Pana komisarza rządowego. 

Czy J. W. Pan Komisarz rządowy jest 
gotów wdrożyć czemprędzej kroki, aby wy- 
mienionego Jakóba Patera natychmiast od 
służby wojskowej zwolniono. 


Lwów dnia 30. października 1905. 


Franciszek Krempa 
interpelant. 


Bojko, F. Włodek, Skołyszewski, Kramarczyk 

Szwed, Oleśnicki, Korol, Bohaczewski, Mazi- 

kiewicz, Szponder, Staruch, Barabasz, Ostap- 
czuk, Stapiński. 


Wniosek. 


Ponieważ bardzo ciężkie położenie 
materyalne nauczycielstwa szkół ludowych 
w kraju jest powszechnie znane, a obecny 
czas drożyźniany daje się w szczególności 
dotkliwie uczuć nauczycielstwu miast Brze- 
żan i Złoczowa; 


Wnoszę o przyznanie nauczycielstwu 
szkół ludowych miast Złoczów i Brzeżany 
dodatku drożyźnianego do pensyi w wysoko- 
ści 20%. 


We Lwowie, d. 30. pażdziernika 1905, 


Wnioskodawca: 
Schaizel w. r. 


Łazarski, Maryewski, Rayski, Tomaszewski, 

Witosławski, Jahl, Zardecki, Michałowski, 

Наха, Tarnawski, Buynowski, Wurst, Bed- 
narski. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu, a pierwsze czy- 
tanie tego wniosku umieszczę na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie wniosku nagłego 
na ostatniem posiedzeniu wniesionegc. 


Sekretarz p. ks. Mazikiewicz (czyła) : 


30. października 1905. 


Wnesenie nahłe 


o zworot neprawnoho podatku Henrykowy 
Szpisowy z Suchodołu, powit Dołyna. 


Wysokyj Sojm zwołyt uchwałyty: 


Wzywaje sia ce. k.  Prawytelstwo, 
szczoby Henrykowy Szpisowy, melnykowy iz 
Suchodołu, powitu Dołyńskoho jak najskor- 
sze zwernuło sumu, jaku wid neho c. k. 
Urjad podatkowyj w Dołyni a conto mny- 
moho podatku domowoho neprawno zabraw 
jak w zahali nakazało toj neprawnyj podatok 
jemu widpysaty. 

Bohaczewskyj 
wneskodatel w. r. 


Huryk, Mohylnyckyj, Stapiński, F. Włodek, 

Staruch, Effinowicz, Wilczkiewicz, Ostap- 

czuk, Ołeśnyckyj, Mazykewycz, Barabasz, 
Korol, Ochrymowycz, Hlidżuk. 


Marszałek. Dla uzasadnienia .wnio- 
sku, ma głos p. ks. Bohaczewski. 


P. ks. Bohaczewski. Wysoka Pałato! 


Zapewne zdywujete sia, Panowe, szczo 
ja w sprawi niby odnoho czołowika, niby 
dribnij i osobystij angażuju ciłu Wys. Pa- 
łatu i stawlaju nahłe wnesenie. Odnak 
sprawa taja ne je osobysta, ałe zasadnycza 
i pryncypjalna, dotykajucza praw dostoiństwa 
i powahy ciłoj Wys. Pałaty, bo hodie mihi 
cras tibi. Pered dwoma tyżdniamy wnis ja 
tut interpelacju w sprawi Henryka Szpiesa. 
Chodyło o neprawne zdyranie z перо ро- 
datku domowoho wid chaty czużoj nekupo- 
wanoj wid neho za lita wid 1890—1903, 
chocz sam urjadowij dokument e: k. krajo- 
woj Dyrekcyi skarbu konstatuje, szczo chata 
taja tomu 40 lit w roku 1865. zistała ro- 
zibrana. 


Zdawałoby sia moi Panowe, szczo za- 
interpelowane c. k. prawytelstwo dast” na 
siu interpelacja widpowidnu satysfakcju tak 
|bidaomu tomu czołowikowy, jak i nam 15. 
pidpysanym na interpelacji posłam. Tak ni! 
W tyżdeń po interpelacji disteje Szpies hosti 
w wydi egzekutora, kotri spadajut” na neho, 
domahajut sia toho neprawnoho podatku, 
zdyrajut z перо, dobywajut jeho i dodu- 
szajut”. 

Otse widpowid na naszu interpelacju. 
Рапоме! dumaju, szczo se wże w żŻadnim 
świti, w żadnim pariamenti je nemożływe, 
dłatoho dumaju, szczo my wsi jak oden ши? 
powynni tu zaprotestuwaty i nahłiśt* mo- 
jeho wnesenja uchwałyty. Bo tym damo do- 
kaz, szczo w (іш naszim neszczasnym kraju 
szcze je ne tak złe, szczo tut maje jeszcze 
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jakieś znaczinie kawałok jakohoś prawa i 
kawałok jakohoś sumlinia. 


Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie seho wnesenia do komisji podat- 
kowoj. 


' Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
w sprawie nagłości żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
uznaje wniosek p. ks. Bohaczewskiego za 
nagły, zehce rękę podnieść ( Większość). 


Nagłość została uznana. Czy pod 
wzgłędem merytorycznym żąda kto głosu? 
(Niki). Kto się zgadza na odesłanie tego 
wniosku do komisyi podatkowej, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek ten jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
р. Buynowskiego o przyspieszenie regulacyi 
rzeki Wisłoki. (42. 481). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Buynowski. 


Р. Bnynowski. Wysoka Izbo! 


і Sprawa regulacyi rzek w naszym kraju 
Jest najklasyczniejszym przykładem, jak po 
macoszemu kraj nasz traktuje rząd cen- 
talny, 


Gdy w r. 1882 nawiedziła wielka klę- 
ska powodzi Tyrol, wówczas rząd Taafe- 
Dunajewski postarał się 0 | uchwalenie 
ustawy, mocą której państwo przeznaczyło 
wielkie sumy na regulacyę rzek w Tyrolu 
1 sumę tę dał do rozporządzenia Wydziałowi 
rajowemu. 


= PA WZA AE NOOO A А 


2. Zaraz w następnym roku 1883 nawie- 
dziłą straszna klęska powodzi cały nasz kraj, 
obie jego części. Najjaśniejszy Pan przeko- 
nał się osobiście о skutkach tej powodzi, 
bawiąc w naszym kraju, i regulacya rzek 
zapowiedziana została uroczyście w mowie 
tronowej, a mimo to nadzieja pozostała na- 
dzieją, rząd nie przystąpił do regulacyi rzek 
Laszych. I gdyby nie okoliczność, że rząd 

га Koerbera, chcąc uzdrowić parlament, 
Tzucał obietnicami milionowemi z jednej 
Strony na koleje alpejskie, z drugiej na ka- 
nalizacyę, to z pewnością nie doczekali- 
byśmy się regulacyi rzek w naszym kraju. 


Zarzucić ktoś może, że przecież przed 
wydaniem ustawy kanałowej, regulowano 
rzeki nasze. Tak jest, regulowano je, ale | 
właśnie chodzi o to, w jaki sposób  Regu- 
lacyę 1zek przeprowadzał rząd na Няні | 
ustawy o melioracyach, na warunkach w tejże 
ustawie podanych, І. zn., że nietylko kraj,! 
ale także interesowane strony, t. |. właści-| 
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ciele gruntów nadbrzeżnych musieli przy- 
czyniać się w znacznej, bo 1/, części do ko- 
sztów regulacyi. 


Jakkolwiekbądź kto zapatruje się na 
obowiązki państwa względem swoich oby- 
wateli, to każdy chyba przyznać musi, że 
do obowiązków tych należy także, żeby 
państwo, jeżeli rzeki uznało za dobro pu- 
bliczne, uczyniło te rzeki przystępne dla 
użytku publicznego, a przynajmniei uczyniło 
je nieszkodliwemi. Jestem wprawdzie рго- 
fanem w tych sprawach, ale zdaje mi się, 
że rzeki należy regulować od dołu, t. j. od 
dolnego biegu ich, a zabudowywać potoki 
górskie od góry. Sam zdrowy rozsądek — 
zdaje mi się — ten sposób postępowania 
nakazuje. O ile wiem, Wydział krajowy 
trzyma się tego systemu, co z uznaniem na- 
leży podnieść. > 


Ponieważ rząd centralny reguluje rzeki 
na podstawie ustawy, o której wspomnia- 
łem, chodziło tedy o wydobycie największej 
pomocy od stron interesowanych, przeto 
mamy ten sam obraz pod tym względem, 
jak podniesiono to w dyskusyi szkolnej, co 
do zakładania szkół średnich. Rząd uznaje 
potrzebę nieodzowną założenia szkoły Śre- 
dniej w pewnej miejscowości dla ulżenia są- 
siednim gimnazyom, ale mimo to prowadzi 
targi wstrętne z reprezentacyą gminną tej 
miejscowości i stara się wydobyć od tej re- 
prezentacyi takie Świadczenia na rzecz tej 
szkoły, którą uznaje za potrzebną, że gmina 
ta, cheąc zadość uczynić obowiązkom stąd 
wynikającym, musiałaby nałożyć 200'/, do- 
datków gmianych. Klasycznym przykładem 
tego jest Dembica.  * 


Ale tu zachodzi wielka różnica między 
tym przykładem a regulacyą rzeki. 


To że szkoła średnia została założona 
w tej lub owej miejscowości, to nikomu nie 
może szkodzić, przeciwnie przynosi korzyść dla 
całego kraju ale jeśli się prowadzi regulacyę 
rzeki nie systematycznie, wtedy naraża się 
właścicieli sąsiednich gruntów na niecbli- 
czalne szkody. 


Znakomitym przykładem dla tej sprawy 
może być rzeka Wisłoka. Rzekę tę zaczęto 
regulować w dalszym biegu i dlatego w po- 
wiecie mieleckim została ta rzeka uregulo- 
wana. Idąc dalej na południe przychodzimy 
do powiatu -ropczyckiego, gdzie się obecnie 
tę rzekę reguluje w okolicy Dębicy więe 
sprawa 'w tej części powiatu będzie załatwioną 
pomyślnie. 

Przychodzimy teraz dalej na południe 


do powiatu Pilzneńskiego. Otóż ten powiat 
znalazł się w tem położeniu, że w południo- 
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Na jakiej podstawie to się stało, tego chyba 
najlepszy fiskalista austryacki mie wynajdzie. 
Potrzeba było długiego czasu na to, aby się 
od skutków tego wezwania płatniczego uchy- 
ПС, gdyż przeprowadzano nawet wszelkie 
kroki egzekucyjne. 


To się działo u właściciela obszaru 
dworskiego, gdzie chodziło o większy obszar 
i cała sprawa była warta więcej zachodu. 
Ale cóż się dzieje z biednymi włościanmi, 
którzy 0 tem wyobrażenia nie mają i nie 
wiedzą, że za darmo płacą podatek. Dlatego 
wniosek aby wezwać Rząd, iżby przystąpił 
jaknajspieszniej do regulacyi Wisłoki w pół- 
nocnej części powiatu pilzneńskiego jest zn- 
pełnie uzasadniony, tem bardziej, że mimoto, 
że obecnie wskutek ustawy kanałowej Rząd 
tem leci na dół i miażdży wszystko co stoi|sam już własnym kosztem regułuje Wisłokę 
jej na drodze a zatem nieuregulowaną część |i że jest expozytura dla tych robót w Dę- 


wej części tego powiatu był właściciel wię 
nietylko zalewa ałe po prostu zabiera z, jednak mimoto z największym oporem 


kszego obszaru rozumiejący swój interes nie 
żałujący tej '/, części kosztów regulacyi, bo 
wiedział że mu się to sowicie opłaci z ро- 
wodu zabezpieczenia gruntów, przed zalewem 
a nawet zerwaniem ich. Zatem w połudaie- 
wej części powiatu została rzeka uregulo- 
waną. 


Pozostała tedy teraz północna i środ- 
kowa część powiatu a głównie przestrzeń od 
mostu w Jaworzu do mostu w Parkoszu nie- 
uregulowaną, która wskutek tego będzie na- 
rażoną na nieobliczalne szkody. Bo przecież 
jest jasne, że jeśli w górze została rzeka ure- 
gulowana, w dole również a tylko w środku 
zostaje nieuregulowaną, to ta woda z góry 
mając koryto uregulowane z szalonym impe- 


mnemi przestrzeniami po kilkanaście he-|ta sprawa postępuje, w powiecie pilzneńskim 
htarów. ріс się nie robi. Dl.tego polecam mój wnio- 
sek łaskawym względom Wys. Izby a pod 
względem formalnym proszę o odesłanie go 
do komisyi wodnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkż). (Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Paygerta wsprawie refakcyi dla transportu 
kolejowego spirytusu przeznaczonego do eks- 
portu. (Alleg. 482). 


Do uzasałniema wniosku ma głos p. 
Paygert. 


I gdyby chociaż Państwo potem zaczą: 
wszy już tę regulacyę uznało, że tak powiem, 
swą winę i to winę taką, że według mego 
przekonania możnaby nawet w drodze су- 
wilnej żądać od Państwa odszkodowania 
z powodu złej regulacyi. Gdyby przynajmniej 
te grunta, które wskutek robót regulacyjnych 
powstały, przeszły na własność tego, któremu 
je wskutek złej regulacyi rzeka zabrała, to 
jeszczeby przynajmniej krzywda ta została 
wynagrodzona. Tak się jednak nie dzieje, 
a najlepszym tego dowodem jest sprawozda- 
nie komisyi wodnej o zmianę 8. 47. ustawy 
wodnej, mającej na celn choć w części tę 
krzywdę naprawić. : 


A jakie możemy mieć niespodzianki 
p O OH na to mamy taki oto przy- P. Paygert. Wysoka Izbo! 
ad. traszęcinie zabrała Wisłoka z grun- da Nd. 44, 
tów dworskich p. Bielańskiej przed kilku-| . Galicy , produkuje ЗНО КОБРА 
nastu laty bardzo znaczną przestrzeń. Przy- ву Сиено у З з TA edwie Raz 
padkowo urzędujący tam geometra zwrócił x ai. осот sd SP mi 
na to uwagę, że płacą podatek od 30. mor- a z i б pała narod 
gów gruntu przez tyle lat za darmo, spisał k чом A wiki ; й | ji a GE aria : 
odpowiedni protokół, uby sprostować kataster, | оз ха я ie зовано | 
aby właściciel nie płacił podatku od gruntu, рей с если Th: a? sd eee 
którego już od dwudziestu może lat nie uży- |Jednej RAR wik 5.4 łużanyc і 
tkuje. | Ponieważ zachodzi poważna obawa, że Rząd, 
..iktóry udzielił w tym roku refakcyi dla wy- 
Wdzięczny właściciel podpisał protokół |wozu spirytusu do krajów alpejskich tylko 
ij oto za dwa lub trzy miesiące dostaje pismo |na czas do 31 marca 1906, ша zamiar nadal 
z urzędu podadkowego, więc oczywiście kon- refakcyi nie dawać — domagam się we wnio- 
tent jest, Że raz przecież będzie płacił mniej | sku moim, ażeby trapsporta spirytusu w kraj1 
podatku. naszym produkowanego i nadal 2 refakcyi ko- 


Tymczasem pismo to nosi tytuł: we- |"ZYStać mogły. 


zwanie płatnicze do p. Juliana Bielańskiego, | Pod względem formalnym proszę о ode- 
któremu wymierza się od tego interesu nale- |słanie mego wniosku do komisyi przemysło- 
żytość skarbową w kwocie 1378 złr. 25 сі. І wej. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Furyka o zniesienie a przynajmniej złago- 
dzenie przepisów o paszportach bydlęcych. 
(АПед. 483). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos р" 
Huryk. 


Р. Huryk. Wys. Pałato! 


Koły w nynisznij dobi tak wsi kraji 
koronni, jak wsi susidni państwa starajut sia 
stan rilnyczyj utrymaty w jeho egzystenceyi, 
pomabaty jemu do rozwytku ekonomicznoho, 
o skilko na to prawytelstwa zdobuty sia mo- 
hut, u nas w Hałyczyni dije sia ciłkom pro- 
tywno. Ja ne choczu prypysuwaty złoj woli 
JE. p. Namistnykowy w tim, 82020 win wy- 
daw rozporiadżenie z d. 28. hrudnia 1904 do 
€z. 184.483, kotrym rozporiadżuje, szezoby 
na kożdu chudoby, tak rohatu jak nerohatu 
wydawauyj рим okremyj pasport, a рій chu- 
dobu nerohatoju rozumije sia tota, kotra 
stanowyt hołownoju hałuź gospodarstwa se- 
lańskoho. JE. Namistnyk piszow pewno za 
doradoju ankiety, w kotrij brały uczast” ta- 
koż weterynari, kotri do seho czasu pry- 
chylno do stanu selańskoho sia пе widnosiat. 


Pytaju, czomu selaństwo ne zasłuhuje 
na pidpertie prawytelstwa centralnoho, jak 
ono daje derżawi najbilsze pidpertia, opłaczu- 
juczy podatok krowy i majna; dla czoho, 
mymo spowniania obowiazkiw wzhladom kraju 
i derżawy, ne znachodyt pidpory, a łysz ne- 
gacju na kożdym kroci. Majemo dokazy toho 
Ww (іт, szezo majże kożdoho roku selaństwo 
Opuskaje tut swoju zemiu, mandruje za 
Ocean, opuskaje totu zemlu, zroszenu kro- 
міш i potom swoich predkiw i utikaje w czu- 
żi krajii. Mymo toho wła-ty ne zwertajut 
na toje uwaby, i wydajut wse nowi utiażły- 
Wi rozporiadżenia. 


Moi Panowe! Do seho czasu zwyczaj 
buw, szczo dla pary wołiw, kotri razom idut, 
razom roblat, wystarezaw oden pasport — 
пупка musyt buty 2 pasporty; dla 2 bycz- 
kiw, kotri majut buty takoż paroju wołiw, 
kotri jdut w рагі і majut buty razom spro- 
dani, buw oden pasport, nyni wże musiat 
buty 2 pasporty; dla bezrohiw, kotri chowa- 
Jut sia w odnim chliwi i majut sia sprodaty 
odnomu kupcewy buw oden pasport, nyńka 
musyt buty dla kożdoj sztuky okremyj pa- 


Czy j sport! Ba, szczo bilsze! Nyńka nawit na zwi- 
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riata ssuczi, porosiata, telata musiat maty 
kożda sztuka okremyj pasport! Jaki to 
powoduje trudnosty! Selanyn sam sobi pa- 
sportu ne napysze, ałe pysar, kotryj pidczas 
dnia jarmarcznoho maje sotky pasportiw do 
wystawłenia i czasto, abo ne może zadla 
braku czasu, abo ne chocze pasportu wy- 
stawyty, aby! zrobyty selanynowy dokir — 
otże szczoż maje selanyn zrobyty ? 


Czy to ne zasłuhuje na uwahu, szczo 
takyj stan jest nemożływyj, szczo takie roz- 
poriadżenie ubywaje materjalno kożdoho se- 
lanyna, chliboroba, a preciń win jest pidwa- 
łynoju ciłoj suspilnosty! Z czoho maje nyni 
selanyn wyżyty? Z odnoho kusnyka roli, 


sinożatia i z chudoby. Szczoż win maje 
robyty ? 
Win musyt, aby egzystowaty swoju 


chudobu sprodaty, a tutky roblat mu w іт 
wzhladi taki trudnosty! bo za nedopowne- 
nie prymusu pasportowoho skazujut jeho na- 
wit na areszt, abo kary hroszewy. 


Otże, aby tomu koneć położyty іа po- 
stawyw moje wnesenie, szczoby toje rozpo- 
riadżenie z d. 23. hrudnia 1904 znesty, abo 
szczo najmeńsze zmodyfikowaty w toj sposib, 
szczoby zwiriata ssuczi, jak telata, łosza- 
ta, porosiata i proczi zwilnyty wid раврог- 
tiw. 

Рід wzhladom formalnym proszu 0 wi- 
dosłanie toho wnesenia do komisyi gospo- 
darstwa krajewoho. (Brawa, oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
JĘty: 

Następuje .pierwsze czytanie wniosku 
p. Michałowskiego o przyznanie nauczyciel- 
stwu ludowemu w Tarnopolu dodatku z po- 
wodu drożyzny. (Aleg. 484). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Michałowski. 


P. Michałowski. Wysoka Izbo! 


Społeczeństwo сеїе w kruju naszym u- 
znaje konieczną potrzebę polepszenia bytu 
nauczycieli ludowych. Wyrazem tej opinii jest 
także i Wysoka Izba, w której z obydwu 
stron uczyniono wnioski w sprawie stanow- 
czej regulacyi płac nauczycielskich. 

Nadto cały szereg posłów uczynił osob- 
ne wnioski w przedmiocie przyjścia z doraź- 
ną pomocą tym, którym my najdroższy nasz 
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skarb, bo dzieci nasze na wychowanie odda- 
jemy. 


Starożytny mędrzec Sokrates powie- 
dział, że ruzumny człowiek nie może піс lep- 
szego uczynić dla ojczyzny jak wychować 
dobrze synów swoich. 


My tę ważną czynność poruczamy na- 
uczycielom — od których tak wiele wyma- 
gamy, których tak surowo sądzimy, a którzy 
przyznajemy to otwarcie, bo przyznać raz 
przecie trzeba — cierpią niedostatek. 


Jakżeż ten człowiek, którego umysł 
przygniata troska o ten chleb powszedni, 
może dobrze wychowywać młódzież? Czyż 
on może otaczać prawdziwą miłością te dzie- 
ci, których ojcowie nie czuli są na jego 
skargi, na jego niedolę. 


To też w czasach ostatnich, gdy  dro- 
żyzna w całym kraju się wzmogła, wskutek 
której te skromne pobory nauczycielskie, za- 
ledwie wystarczyć mogą na wyżywienie, ale 
nie wystarczają na przyodziewek, na kształ- 
cenie swych dzieci — serca nauczycieli prze- 
pełniły się goryczą, nauczyciele żywią żal 
do społeczeństwa, żywią żal do reprezenta- 
cyi krajowej, która nieuwzględnia ich słusz- 
nych żądań. 


To nie są żądania nieuzasadnione, to 
nie są wymagania wiecznie niezadowolonych 
nauczycieli, jak to zwykło się mówić, bo 
trzeba te sprawy znać bliżej, trzeba przeglą- 
dnąć się życiu tych nędzarzy, aby nabyć tego 
przeświadczenia, Że to ludzie biedni, głodni 
żądają od kraju pomocy, a mają do tego 
niezaprzeczone prawo, bo zadanie ich jest 
wielkie, praca ogromna a od ich pracy za- 
leży przyszłość kraju, bo jakich obywateli oni 
nam wychowają, takich kraj mieć będzie. 


Trzeba przeto dla tych nauczycieli ko- 
niecznie coś uczynić — nie wolno nam nad 
tymi wnioskami przechodzić do porządku 
dziennego, bo wnioski te są bardzo ważne, 
z przekonania uczynione, a nie ad captan- 
dam benevolentiam, bo tym posłom, którzy 
te wniosk czynią, nauczyciele ludowi ani po- 
móc ani zaszkodzić nie mogą. 


Jeśli zaś nauczyciele wiejscy znajdują 
się w nader przykrem położeniu, to gorsze, 
stokroć gorsze jest położenie nauczycieli za- 
trudnionych po większych miastach prowin- 
cyonalnych. 


Przecież ten nauczyciel w hierarchii 
społecznej tego miasta, nie może zajmować 
niższego stanowiska jak urzędnik państwowy 
najniższej 1l-tej rangi — a jednak jakżeż 


jemu do tego daleko — niestety pobory ter-; sowania. 
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cyanów, woźnych i żandarmów są wyższe od 
jego poborów. 


A on przecież zaliczany bywa do inte- 
ligencyi, on musi odpowiednio mieszkać, przy- 
zwoicie się przyodziać — a gdy pobory jego 
wynoszą 600 lub 700 złr. i 60, względnie 70 
złr. dodatku na mieszkanie i gdy on za to 
nędzne pomieszkanie, za 2 pokoiki z kuchnią 
zapłacić musi eo najmniej 300 złr., to zo- 
staje mu podówczas 300 lub 400 złr. na u- 
trzymanie rodziny , na życie, na odzież i na 
opędzenie nieodzownych, codziennych  ро- 
trzeb. 


Zaiste kwota za wielka, aby umrzeć 
z głodu, ale za mała, aby żyć. 


Dochodów ubocznych niema prawie да- 
dnych, bo czasy, w których nauczyciele po 
miastach tak zwane korepetycye udzielali, 
minęły bezpowrotnie — po miastach, gdzie 
są szkoły średnie, a zwłaszcza seminarya, nie 
może nauczyciel taki otrzymać lekcyi prywa- 
tnej, bo uczniowie szkół średnich i kandy- 
daci seminaryum wszystkie lekcye wychwy- 
tują — to też ciężką jest dola tych nauczy- 
cieli i podziwiać należy ich cierpliwość i wy- 
trwałość w borykaniu się z losem — a taki 
los dzielą wszyscy nauczyciele zatrudnieni po 
większych miastach. 


To też ja popierając mój wniosek, po- 
pieram równocześnie wszystkie analogiczne 
wnioski przyznania dodatków drożyźnianych, 
a w szczególności zwracam uwagę W. Izby 
na nauczycieli ludowych w Tarnopolu. 


Tarnopol od dawien dawna był i jest 
jednem z najdroższych miast w kraju, tam 
pomieszkania i opał są bardzo drogie — a 
ceny artykułów spożywczych są takie same 
jak w stolicy. 


Upraszam przeto Wysoką Izbę a w szcze- 
gólności komisyę budżetową, do której te wnio- 
ski bywają odsyłane — o uwzględnienie tych 
wniosków i to od 1/1 1906 — bo bis dat, 
quo cito dat. 


Dostojni Panowie — sprawy pole psze- 
nia bytu nauczycieli ludowych nie należy 
lekceważyć — i ja popierające najusilniej mój 
wniosek, kończę słowy: Caveant consules, ne 
res publica detrimenti scapiat. 


Pod względem formalnym proszę о ode- 
słanie wniosku do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Niki). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
Kto przyjmuje ten wniosek, 
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zechce rękę podnieść. (Większość). 
przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 


Jest 


Witosławskiego w sprawie dodatku droży- 
źnianego Gla nauczycieli i nauczycielek szkół 


ludowych w Kołomyi. (Alleg 485). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos р. 
Witosławski. 


P. Witosławski. Wysoki Sejmie ! - 


Wnioski o podwyższenie płac nauczy- 
cielskich już od lat wielu się tu w tej Wy- 
sokiej [zbie kręcą. Gdyby były fundusze kra- 
jowe na to pozwoliły to byłoby z pewnością 
podwyższenie płac nauczycielstwa na tak 
minimalnej stopie, jak teraz nie nastąpiło, 
ale byłoby rzeczywiście prawdziwe  pole- 
pszenie płac do skutku przyszło. 


Mój przedmowca wyjaśnił tak dokła- 
dnie opłakany stan nauczycielstwa ludowego, 
że ja muszę ograniczyć się tylko do wyja- 
śnienia stosunków lokalnych. 


Jest wprawdzie nadzieja, że po uregu- 
lowaniu stosunków finansowych w kraju pła- 
ce nauczycielstwa będą podwyższone  nastą- 
pić to jednak może dopiero po roku 
1910. 


Tu można zastosować całkiem śmiało 
przysłowie: „Nim słońce zejdzie rosa oczy 
wyje, 


Nauczycielstwo w Kołomyi wskutek pod- 
wyższenia cen artykułów spożywczych, cen za 
pomieszkania, opału i wogóle wszystkiego 
cierpi prawdziwą nędzę, ale pomimo tego, 
muszę to podnieść z naciskiem, spełnia swe 
obowiązki wzorowo. Zasługuje przeto na to 
moi Panowie, żeby im ten los przynajmniej 
znośnym uczynić. 


Postawiłem wniosek i popieram go jak 
nausilniej, by nauczycielstwu ludowemu i 
szkół wydziałowych w Kołomyi już od roku 
szkolnego 1905/6 przyznać dodatek droży- 
źniany w wysokości 25%/, od pobieranych 
przez nich płac. 


Sądzę, moi Panowie, że ten wniosek 
jest zupełnie uzasadniony i popieram go jak 
najusilniej i proszę Was, abyście go byli 
łaskawi uwzględnić. 


Pod względem formalnym proszę о ode- 
słanie tego wniosku do komisyi budże- 
towej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
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głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość.) Jest przy- 
jety. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Mogilnickiego w przedmiocie dodatku z po- 
wzdu drożyzny dla nauczycielstwa ludowego 
w Rohatynie (4lleg. 486). 


Dla uzhksadnienia wniosku w zastęp- 
stwie nieobecnego p. Mogilnickiego głos ma 
p. Bohaczewski. 


Р. Bohaczewski. Wysoka Pałatol 


W imeny wneskodawcia pana posła 
Mohylnyckoho popyraju wnesenie w predmeti 
dodatku dla uczytelstwa narodnoho w Roha- 
tyni. Jest ono analogiczne do mnohych wne- 
skiw, kotri w teperisznoj sesyi wneseui 71- 
stały i nałeżyto umotywowani dotycznymy 
wneskodawciamy. Dla toho ne  potrebuju 
dowho jeho motywowaty i wseho toho powtarjaty. 


Wproczim i nyni dwa poperedni be- 
sidnyky duże krasno umotywowały  tuju 
sprawu i dla toho ja łysz pryłuczaju sia do 
toho а рід wzhbladom formalnym proszu o 
widosłanie toho wnesku do komisyi budże- 
towoj. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżiększość). Jest przy- 
jety. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Li- 
szna powiatu sanockiego na pobór w r. 1906 
134%, dodatku gminnego do podatków bez- 
pośrednich. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński (czyta) : 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmocie ze- 
zwolenia gminie Liszna powiatu sanockiego 
na pobór w roku 1906. 134'/, dodatku 
gminnego do podatków bezpośrednich. 


Wysoki Sejmie I 


Wydział powiatowy w Sanoku relacyą 
z 14. października 1905. l. 3167 przedłożył 
Wydziałowi krajowemu budżet gminny Li- 
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запи na r. 1906., uchwalony na posiedzeniu 
Rady gminnej dnia 15. września 1905. 


Na pokrycie niedoboru budżetowego ! 
uchwaliła Rada gminna nałożyć 1309/, do- | 
datek. 


Odnośna uchwała Rady gminnej była | 
wyłożoną w gminie Liszna a przeciw niej | 
nie wniesiono protestów. 


Budżet rzeczony zatwierdził Wydział 
powiatowy uchwałą z dnia 5. października 
1905 z tą zmianą, że wstawił w rozchód 
kwotę 26 K 60 Б. dla leśnika powiatowego 
a zarazem podwyższył dodatek gminny na 
pokrycie zwiększonego niedoboru do 1349/,, 
to też Rada gminna w Lisznie przyjęła 
na posiedzeniu z 6. października 1905. 


Budżet gminy Liszna na rok 1906 
wykazuje : 
a) W dochodach : 


1) czynsz z najmu pastwisk 200 K 
90 hal. 


2) czynsz z najmu łąk 130 K 60 h. 


3) czynsz z najmu gruntów 10 K 

4) dochód z lasu gminnego 150 K 
40 hal. 

5) zaległości z lasu z r. 1905 264 K 
40 hal. 


6) zaległości z pastwisk 77 K 80 hal. 
7) czynsz 2 dzierżawy polowania 
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8) z oględzin bydła 16 K. 

9) z obligacyi 16 K 80 hal. 

10) nieprzewidziane dochody 10 K. 
Suma dochodów 910 K 90 hal. 


b) W wydatkach : 


1) płaca uaczelnika gminy 50 K. 

2) płaca pisarza 58 K. 

3) płaca policyantów 70 К. 

4) keszta kancelaryjne 22 K 90 Б. 

5) koszta podróży 20 K. 

6) dziennik ustaw krajowych 4 K. 

7) koszta rekrutacyi 6 K. 

8) podatek od majątku gminy 330 K. 

9) ekwiwalent 45 K'87 hal. 

10) reparacye budynków 66 K 38 h. 

11) płaca stróża nocnego 30 К, 

12) spisy popisowych 10 K. 

13) rata do banku krajowego 1.069 K 
10 hal. 

14) płaca oglądacza bydła 16 K. 

15) nieprzewidziane 20 K. 


16) dla leśnika powiatowego 26 K 60 h.iszkół średnich w r. 1904/1905. 
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Suma wydatków 1.844 K 85 Б. 
Po strąceniu dochodów 910 K 90 hal 
Pozostaje niedobór 933 K 95 hal. 


Wykazany niedobór spowodowany jest, 


jjak to Wydział krajowy już  kiikakrotnie 


w poprzednich swych sprawozdaniach nad- 
mienił, spłatą rat do Banku krajowego od 
pożyczki zaciągniętej w swoim czasie na za- 
kupno lasu i łąki, zatem na pomnożenie 
majątku zarodowego gminy. 


Wobec tego Wydział krajowy wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić ! 


Gminie Liszna w powiecie sanockim 
zezwala się na pokrycie potrzeb gminnych 
w roku 1906 pobierać sto trzydzieści cztery 
(1849/,) procentowy dodatek gminny do pań- 
stwowych podatków bezpośrednich z wyłącze- 
niem podatku osobisto-dochodowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego poseł Wereszezyński. Wnoszę przy- 
jęcie tego wniosku w drugiem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do drugiego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Maki). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje wniosek Wydziału krajowego w dru- 
giem czytaniu bez czytania, zechce rękę po- 
dnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego р. Wereszczyński. Wuoszę przyję- 
cie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania "рег czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechte rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze- 
ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęta. 


Następuje dalszy ciąg rozpraw nad 
sprawozdaniem  Komisyi szkolnej o „stanie 
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Głos ma Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej p. Dr. Płażek. 


- В. Wiceprezydent Rady szkolnej krajo- 
wej Dr. Płażek 


Wysoki Sejmie!. 


W sprawozdaniu komisyi szkolnej po- 
ruszoną została sprawa stanu moralnego 
młodzieży naszej szkół średnich, sprawa pierw- 
szorzędnej dla szkolnictwa wagi, sprawa, 
którą i najwyższa magistratura szkolna w kra- 
JU z tego miejsca objaśnić uważa sobie za 
obowiązek, a to tem bardziej, że i w deba- 
cie odbił się ten głos komisyi szkolnej dono- 
śnem echem. 


Nim jednak przystąpię do omówienia 
tej kwestyi niech mi będzie wolno przelotnie 
dotknąć naprzód spraw innych, w toku de- 
baty omawianych. Zwracam się do mowy 
szanownego posła Oleśnickiego, idąc przykła 
dem moich poprzedników. 


Szanowny poseł podniósł w przemó- 
wieniu swojem między innemi zarzut pod 
adresem Rady szkolnej krajowej, że nie wzięła 
ani nie bierze inicyatywy w zakładaniu szkół 
średnich z językiem wykładowym ruskim 
i upatruje w tem tendencyjną stronniczość 
tej władzy krzywdzącą narodowość ruską na 
rzecz polskiej Niech mi wolno będzie z całą 
stanowczością odeprzeć ten zarzut wyjaśnia- 
Jąc, że Rada szkolna krajowa trzymać się 
musi w tej mierze ściśle przepisów obowią- 
zującej ustawy kraj. z dnia 23. czerwca 1867 
z. u. kr. Nr. 18. o języku wykładowym 
w szkołach. 


„.. Po myśli tej ustawy może i musi się 
inicyatywa Rady szkolnej krajowej co do za- 
kładania nowych szkół ograniczyć li do tego, 
czy w której miejscowości i jakiego rodzaju 
szkoła ma lub powinna być założoną. 


Jaki ma być język wykładowy tej 
szkoły, o tem kategoryczną dają wskazówkę 
art. 4, Б і 7 tej ustawy, Radzie szkolnej kra- 
Jowej braknie przeto prawnej kompetencyi 
do tego, aby iść poza granice tymi przepi- 
sami stanowczo wytknięte. 


: W art. 5 lit. b) przytoczonej ustawy 
jest Radzie szkolnej krajowej zastrzeżone je- 
dynie prawo orzekania o czasowej potrzebie 
1 możności zaprowadzenia w poszczególnych 
klasach obok wykładów w języku polskim, 
także wykładów ruskich w niektórych przed- 
miotach nauki, a to na żądanie rodziców 
Przynajmniej 25 uczniów, z którego to je- 
dnak prawa Rada szkolna krajowa dotych- 
czas korzystać nie mogła, bo takie podania 
do niej nie wpływały. Wpłynęły wprawdzie 
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w najświeższym czasie inne, a to о zapro- 
wadzenie w całych poszczególnych klasach 
jako wykładowego języka ruskiego w gimna- 
zyach w Brzeżanach, Stryju i Drohobyczu 
(art 7 cytowanej ustawy) — na podania 
jednak bez sprawdzenia przez władzę wła- 
ściwego petytu, żadnych orzeczeń władza do- 
raźnie wydawać nie może, nauczona do- 
świadczeniem, Że w czasach rozbudzonych 
antagonizmów i rozwielmożnionej agitacyi, 
należy posiępować z wszelką ostrożnością 
i oględnością. 

Niech mi wolno będzie dodać, że przy- 
toczona przez szanownego posła sprawa za- 
łożenia szkoły eksponowanej w Hnilczu z ję- 
zykiem wykładowyw polskim, mająca do- 
starczyć dowodu na to, że Rada szkolna 
krajowa — jak chodzi o szkołę z językiem 
wykładowym polskim na sprawdzanie pety- 
tu proszących nie patrzy, ani tego żąda, 
wcale tej stronniczości władzy dowieść nie 
może, bo ekspozytura w Hnilczu została po- 
zwoloną na wniosek należycie uzasadniony 
władzy szkolnej okręgowej, nie zaś na pro- 
ste podanie stron, przez żadną władzę kom- 
petentną nie poparie. 


Szanowny poseł Oleśnicki narzeka na 
przepełnienie gimnazyów w Przemyślu dru- 
giego i akademickiego we Lwowie, na złe 
umieszczenie gimnazyum ruskiego w Tarno- 
polu... Słuszność tych żalów uznaję w zu- 
pełności, ale niech szanowny poseł raczy mi 
wierzyć, że nie lepiej dzieje się i w gimna- 
zyach z językiem wyrładowym polskim. I tu 
takie same przepełnienie, taki sam brak lo- 
kali, takie same niewłaściwości i braki, któ- 
rym zaradzić wobec ogromnego wzrostu rok- 
rocznej frekwencyi nie tak łatwo. W naj- 
bliższej przyszłości może się stan ten popra- 
wi. Bo budowa akademickiego gimnazyum 
z rokiem przyszłym z pewnością się rozpo- 
cznie, pod gimnazyum w Tarnopolu grunt 
już kupiony. 

Szanowny poseł żali się dalej, że przyj- 
mowanie uczniów ruskiej narodowości do 
szkół średnich tendencyjnie jest utrudniane 
wrogimi egzaminami wstępnymi, a klasyfie 
kacya tych uczniów przez profesorów Pola= 
ków bywa niesprawiedliwą. Na to oświad- 
czyć muszę, że tak ruscy jak polscy dyrek= 
torowie i profesorowie wiązani są przysięgą 
służbową w wykonywaniu obowiązków swo- 
ich, ogółnikowe, z cyfr statystycznych wy- 
snuwane wnioski nie dają najmniejszego do- 
wodu na to, że funkcyonaryusze ci sprze- 
cznie ze swojem sumieniem łamią wobec 
uczniów narodowości ruskiej swój obowią- 
zek bezstronnej oceny postępu uczniów. 
Wszelkie nadużycia, o jakichby się Rada 
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szkolna krajowa dowiedziała, z pewnością 
będą dochodzone i karane i to bez względu, 
czy się ich dopuścił profesor raskiej, czy 
polskiej narodowości. 


Ciężki zarzut wniósł pos. Oleśnicki 
przeciw dyrekcyi gimnazyum drohobyckiego, 
że skutkiem niezgodnego z prawdą i niewła- 
ściwie spisanego protokołu zeznań świadka, 
kilku uczniów narodowości ruskiej za rze- 
kome ekscesy i demonstracye zostało wyklu- 
czonych z gimnazyum drohobyckiego. Dla 
wyjaśnienia oświadczam, że uchwała konfe- 
rencyi nauczycielskiej w tej sprawie opartą 
była na całkiem jasnem zeznaniu świadka, 
który protokół zeznań sam po ich odczyta- 
niu podpisał; protokół ten spisywało dwóch 
nauczycieli, nie zaś dyrektor gimnazyalny, 
który w czasie owego przesłuchania zajęty 
był egzaminami, a w chwili zapadłej uchwały 
i jej zatwierdzenia wiarogodność zeznań 
świadka najmniejszej wątpliwości nie ulegała. 


O animozyi więc dyrektora lub profe- 
sorów do uczniów Rusinów w tej sprawie 
mowy być nie może, 


Tak zwana »Supplentenwirtschaft<, o 
której wspomniał p. Oleśnicki nie jest, jak 
to już wspomniał poseł Tomaszewski, spe- 
cyalnością wyłączną gimnazyów ruskich, ma- 
my ją i w gimnazyach polskich taką samą. 
Złe się jednak stanowczo zmniejsza i w naj- 
bliższym czasie da się przynajmniej o tyle 
usunąć, że i posady suplentów będą obsa- 
dzane tylko ukwalifikowanemi siłami i da się 
może uzyskać większą ilość potrzebnych po- 
sad systemizowanych. 


Mówiono o klasyfikacyi. Odzywają się 
głosy jednych, że klasyfikacya w szkołach 
średnich bywa zbyt srogą, innych, że za 
łagodną, a nawet czyni się zarzut władzy 
szkolnej, że w tym ostatnim względzie prze- 
sadza i nauczycieli na błędne sprowadza 
drogi, uznając te zakłądy za złe, w których 
rezultaty klasyfikacyi wykazują wielki pro- 
cent przepadłych. 

Otóż tak się rzecz nie ma. Według dat 
z ostatnich lat Б, które mam prżed sobą. 
przedstawia się wynik klasyfikacyi końcowej 
publicznych uczniów szkół średnich nastę- 
pująco: 
wr.szk. klasyfikow. zpromocyą bez prom. 


1909/1 na 19.649 85-50, 14:20), 
1901/2 » 21.386 |  85'989/, 12-029, 
1902/8 » 28.269 | 85-244, 12789), 
1903/4 » 24.901 | 85-840/, 11-660), 
1904/5 » 28.211 85 859/,  14-150f, 


Z tego zestawienia raczy Wysoka Izba 
owziąć, że klasyfikacya uczniów od szeregu 
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lat pozostaje prawie zupełnie na tym sa- 
mym poziomie (braki w procentach tłóma- 
czą się tem, że z wyjątkiem roku 1904/5 nie 
objęto nimi uczniów nieklasyfikowanych), a 
odpada corocznie przy promocyi około 7 
część (149/,) ogółu uezniów. 


Od lat dwu klasyfikacya końcowa jest 
należycie przygotowana przez klasyfikacye 
okresowe, których wynik zawczasu zwraca 
uwagę rodziców tych uczniów, otrzymują 
cych postęp niedostateczny, na możliwość 
ujemnego wyniku i zniewala ich do ściślej- 
szego nadzorowania pilności. 


Klasyfikacye okresowe wypadają na 
ogół surowo i z tego nie czyni się nauczy- 
cielom zarzutu, chyba w takich razach, kiedy 
ujemne wyniki można przypisać opieszałości 
lub brakowi znajomości metodyki nauczy- 
ciela. Zauważyć zresztą należy, że młodsi 
zwłaszcza nauczyciele wymuszają częstokroć 
zapisywaniem bardzo dorywczej oceny po- 
stępu do katalogu na uczniach swoich po- 
słuszeństwo i uwagę; w tym razie jest to 
środek niewłaściwy, a ocena, przeważnie nie- 
słuszna 


Uwagi z powodu klasyfikacyi czyto 
okresowych t. zw. miesięcznych, czy to pół- 
rocznych czyni się tylko na podstawie do- 
kładnej znajomości personalu, a doświadcze- 
nie uczy, że chociaż klasyfikacya wypadnie 
najsurowiej, to nie jest przedmiotem zarzutu, 
jeżeli się ma przekonanie, że była słuszną. 
Zwraca się zresztą uwagę i na zbyt pobła- 
żliwą ocenę postępu tak samo i w równej 
mierze. Przeciętne cyfry klasyfikacyjne w na- 
szych szkołach są niemal te same, jak i w pro- 
wincyach niemieckich Austryi. 


A teraz kilka słów o kwestyi moral- 
ności u młodzieży, która i w tej wysokiej 
Izbie i poza jej murami porusza umysły, a 
waszemu najdostojnieszemu i najczcigodniej- 
szemu Metropolicie lwowskiemu ks. Arcybi= 
skupowi Bilczewskiemu dała powód do wy- 
dania Listu pasterskiego do młodzieży szkół 
średnich, za który niech mi wolno będzie 
z tego miejsca imieniem administracyi szkol- 
nej wyrazić jak najgorętsze podziękowanie. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej, a Za 
niem i szanowny poseł Kozłowski ubolewa, 
że ze sprawozdań Rady szkolnej krajowej 
nie dowiaduje się o stanie moralnym uczniów 
i że »komisya pragnęłaby więcej szczegoło- 
wej wiadomości tak o rozmiarach złego 1 0 
jego stopniu, jak o przedsięwziętych przez 
Radę szkolną krajową środkach zaradczych*: 
Nie potrzebuję może upewniać wysokiej Izby; 
że Rada szkolna krajowa rzeczy samej, 9 
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której wspomina komisya szkolna, ani na 
chwilę nie spuszczała z oka. 


Skargi na szerzenie się niemoralności 
młodzieży, to nie specyalność naszych tylko 
czasów. 


Skargi na demoralizacyę młodzieży pod- 
noszą się zwłaszcza w czasach wzmożonego 
ruchu etycznego. Im ten ruch żywszy, im 
silniejszem odzywa się tętnem, tem skargi te 
stają się częstsze. Były one i dawniej. Już 

icero w jednej z mów swoich powiada, że 
lepszej i większej przysługi nie można od- 
dać Rzeczypospolitej, jak ucząc i wychowu- 
Jąc młodzież, zwłaszcza w tych czasach his 
potissimum temporibus atque moribus, qui- 
bus ita prolapsa est ut omnium opibus re- 
frenanda atque coercenda sit, to jest, że całe 
społeczeństwo wytężyć winno swe siły do 
utrzymania młodzieży w karbach moralności, 


W Polsce w wieku XV. pojawiają się 
skargi na wielkie zepsucie młodzieży, na buj- 
ne jej temparamenty i rozpasanie. I wtedy, 
jak dziś, za jeden z najlepszych środków do 
ujęcia wybryków w karby, uważano zakłada- 
nie burs dla ubogich i bogatych, bursae 
pauperum et divitum, »aby uczniowie od na- 
uki nie byli odrywani, pieniędzy z majątków 
rodziców grzesznie nie trwonili<, a w r. 1483 
nawołuje rektor scholarum, aby się ucznio- 
wie z podejrzanych hospicyów wyprowadzili 
1 weszli do burs, gdzie znajdą opiekę i 
naukę, 


. , W tym samym niemal czasie użalano 
Się i w Paryżu na »scholarów«<, quod multi 
temeriter starent extra collegia et essent 
Vagabundi, errabundi. W Polsce, w wieku 
XV. słyszymy żale na samowolną zmiąnę 
ubiorów studenckich — i że westitus cle- 
ricalis, jaki był przepisany dla studentów 
(długa kapota ciemnego lub brunatnego ko- 
łoru), zmienia się na vestitus indecens. I 
stusznie podnosi Kazimierz Morawski w swo- 
Jej historyi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Tom I, rozdział 3 O zachowaniu się mło- 
dzieży), że: »Duch młodzieży nie łatwo się 
wdrażał w pęta, które nań nakładano. Co 
chwilę spotykamy się z wybrykami i wysko- 
kami gwałtownych natur. Reguł było więcej, 
Przeto i więcej wykroczeń... Obrazy słowne 
sypały się jak grad wśród zawieruchy, fur 
Шіця meretricis było zwyczajnem wyzwiskiem. 
radzieże książek i sukien i przywłaszczanie 
sobie cudzej własności, należały do częstych 
wykroczeń. A z domów przenosiły się niepo- 
tządki niekiedy na ulicę... 


4a Nie dziw więc, że i u nas w naszym 
З esie złe jest. Nie jest ono wszakże jak 
a teraz ani tak wielkie, ani tak powsze- 
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chne. Na ogół jest młodzież szkół naszych 
średnich dobra, gorących i szlachetnych 
serc i popędów, chciwa wiedzy, patryoty- 
czna. Że duch i prąd czasu, że ciemnie 
mglistego symbolizmu dzisiejszej naszej poe- 
zyi, otulonego w wykwintną nieraz i skoń- 
czoną formę, że wybujałość dzisiejsza indy- 
widualizmu, co radby wycisnąć bezwzględne 
piętno swej władzy na wszystkiem w Ше- 
raturze i sztuce, że idące za nim podkopa- 
nie zasad religijnych i etycznych, że i prą- 
dy radykalne społeczne, co się przez wszy- 
stkie szpary wciskają w Życie publiczne i 
prywatne, nie pozostają bez echa i we wra- 
żliwych sercach młodzieży, to chyba tłóma- 
czenia nie potrzebuje, a dziwićby się chyba 
należało, gdyby niezdrowe i upajające opary 
egoizmu i egotyzmu, co się unoszą nad ba- 
gniskami teoryi indywidualistycznej, bez śla- 
du iwpływu ulotnić się mogły i nie dotknęły 
wrażliwych serc młodzieży. 

Gdzie władza szkolna niewłaściwość jaką 
w tym kierunku dostrzeże, tam występuje 
stanowczo i ostro, aby usunąć szkodliwe dzia- 
łanie. Między tabelami statystycznemi, które 
się dołącza do eorocznego sprawozdania, 
a które szan. poseł Kozłowski w swojem prze- 
mówieniu radby oddać w zamian za wyraźne 
przedstawienie stanu rzeczy w tekście naszych 
sprawozdań, jest jedna, na którą pragnąłbym 
zwrócić uwagę panów, bo cyfry nią objęte 
ilustrują choć poniekąd stan rzeczy. Na str. 
64 tablicy wykazano ilość wykluczeń z za- 
kładów wraz z podaniem rodzaju przewinień, 
za które wykluczenie ucznia nastąpiło. W roku 
szkolnym 1902/3 było takich wykluczeń na 
27.262 uczniów 146, w roku szkolnym 1903/4 
na 29.090 uczniów 116. Ciężkich więc prze- 
kroczeń było stosunkowo niewiele. Mimo to 
zamilczeć trudno. że jest i złe, które się z pod 
czujności dyscypliny szkolnej wymyka i jadem 
swoim zatruwa atomsferę szkoły. — Nieraz 
wpływy postronne podkopują usilnie, czasem 
ze skutkiem działanie szkoły, a Rada szkolna 
krajowa nie omieszka w najbliższem swojem 
sprawozdaniu, które już przygotowała, spra- 
wy tej szerzej omówić. Tu tylko dodam, że 
walka ze złem dla władz szkolnych niełatwa 
zwłaszcza w miastach większych i w zakła- 
dach przepełnionych po brzegi, gdzie trudno 
zapobiedz złym wpływom i uchronić tak ogół, 
jak i jednostki od zepsucia i upadku. 


Na wychowanie moralne młodzieży 
wpływać musi w pierwszym rzędzie nie szkoła, 
lecz rodzina i otoczenie, w jakiem młodzież 
większą część dnia przebywa: lektura utwo- 
rów niemoralnych, tórej wobec uprzystę- 
pnienia bibliotek i czytelń publicznych i pry- 
watnych władze szkolne ani przeszkodzić ani 
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ograniczyć nie mogą. — Wszelki środki pro- 
hibitywne, jakich szkoła użyćby mogła celem 
powściągnienia wybryków młodzieży po za 
szkołą, pominąwszy ich bezskuteczność, ścią- 
gnęłyby tylko nienawiść na jednostki nauczy- 
cielskie, któreby tego działania podjąć się 
chciały. 


Że Rada szkolna świadoma stanu rze- 
czy, wszelkich zawsze i ciągle dokładała sta- 
rań, aby złemu zapobiedz, o tem proszę nie 
wątpić, choćby nawet sprawozdanie nasze 
o tem Żadnej nie zawierało wzmianki. Po 
uczenia inspektorów przy wizytacyi zakładów 
w tym kierunku były zawsze dawane gro- 
nom nauczycielskim, na każdy objaw ujemny 
zwracano uwagę, a w r. 1904 wydała Rada 
szkolna krajowa cyrkularz do dyrektorów 
tntejszych szkół średnich, który niech po- 
świadczy, Że nie przepomniała ani swojego 
zadania, ani życzeń, które w ciągu debat tej 
Wysokiej Izby nad sprawozdaniem naszem 
o stanie szkół średnich za r. 1902/38 wyra- 
żono. Ponieważ дадапо w tej sprawie wyja- 
śnienia, więc za łaskawem przyzwoleniem 
J. E. P. Marszałka pozwolę sobie odczytać 
w streszczeniu ten okólnik : 


»Q. k. Rada szkolna krajowa nie sądzi, 
iżby zakazy, których wykonanie uchyłałoby 
się z pod kontroli szkoły, albo też środki 
tylko zapobiegawcze wystarczyły do podnie- 
sienia moralnego poziomu młodzieży szkół 
średnich; środki te muszą być wprost pozy- 
tywne, muszą krzepić pierwiastek idealny 
w sercach młodzieży, działać dodatnio na 
jej uczucia, zatrudniać w sposób szlachetny 
jej fantazyę. 

»Przedewszystkiem należy pielęgncwać 
uczucia religijne i patryotyczne. Jakkolwiek 
nie wyklucza się działania zbiorowego na 
nie, wyżej cenić się musi działanie indywi- 
dualne .. Со prawda, stosunki nasze szkol- 
ne, przepełnienie klas naszych utrudnia 
w wysokim stopniu pedagogię indywidualną... 
Może jednak przedewszystkiem wpływać na 
każdego ucznia z osobna ksiądz katecheta. 
Słowa kapłana inną mają wagę, inne zna- 
czenie; kapłanowi otwiera się łatwiej serce 
młodzieńca, kapłonowi łatwiej je pozyskać, 
a to co w ustach świeckiego nauczyciela 
może mimo wiezdy i woli, mimo najlepsze- 
go zamiaru i najlepszej chęci spotkać się 
z wypaczeniem, to w ustach kapłana jest po- 
uczeniem z wyższego upoważnienia, które wy- 
klucza tłumaczenie opaczne. Niemniej jednak 
każdy nauczyciel powinien korzystać ze spo- 
sobności zbliżenia się do młodzieży, aby być 
jej życzliwym doradcą. Szkoły nasze pod 
tym względem jeszcze wiele pozostawiają do 
życzenia. Profesorowie ograniczają często- 
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kroć swoją działalność do czynności szkol- 
nych, a po za szkołą unikają nawet zetknię- 
cia się ze swoimi uczniami. 


Jedynym ich środkiem wychowawczym 
jest niekiedy jeszcze zawsze katalog, które- 
go grozą usiłują utrzymać zewnętrzny porzą- 
dek w klasie i wymusić na uczniach przy- 
kładanie się do nauki. Jestto pedagogia bez- 
duszna, pozbawiona tej serdeczności, która 
tak bezpośrednio przemawia do sere i rozu- 
mów. 

A sposobności do zadzierzgnięcia ser- 
decznego stosunku bez utraty ворів po- 
wagi przecież nie mało. 


Czy to pauzy. spędzone na boisku, czy 
gry na wolnem powietrzu, czy wycieczki, 
wszystko to dostarcza sposobności do roz- 
mowy, pouczenia, do wpływania na ucznia. 
Wszak na wycieczce nietylko o zbieranie ro- 
ślin chodzi i owadów, lecz o pokrzepienie 
serc па łonie przyrody, o wzbudzenie uczuć 
religijnych, patryotycznych i estetycznych, o 
zapoznanie się z tem, co bliższa i dalsza 0- 
kolica ojczyzny pięknego lub sercu drogiego 
posiada. 


Rada szkolna krajowa uważa przeto 
spacery i wycieczki w towarzystwie profe- 
sorów za rzecz pod względem wychowaw- 
czym pożądaną i zbawienną i zaleca ją usil- 
nie gronom nauczycielskim. 


Prócz tego należy krzepić i pierwiastek 
estetyczny bezpośrednio popierając naukę 
śpiewu, muzyki instrumentalnej, rysunków 1 
malarstwa ; usiłowania dyrekcyi w tym wzglę- 
dzie Rada szkolna krajowa poprze według 
możności „...lak więc na podniesienie sta- 
nu moralnego naszej młodzieży powinny się 
złożyć następujące czynniki: 1. krzepienie 
uczuć religijnych zapomocą indywidualnych 
pouczeń przez księży katechetów ; 2. krzepie- 
nie sił fizycznych przez uprawianie ćwiczeń 
na boisku, ślizganie, przez spacery, kąpiel, 
wycieczki ; 3. krzepienie uczuć patryotycznych 
przez zaznajamianie uczniów nie tylko z dzie- 
jową przeszłością, ale także z narodowemi 
pamiątkami, o ile są dostępne; 4. pielęgno- 
wanie uczuć estetycznych przez popieranie 
nauki rysunków, muzyki, malarstwa zwiedza- 
nie bogatych muzeów i t. p.; 5. bezpośr zdni 
wpływ nauczycieli, którzy powinni korzystać 
z każdej sposobności, aby się do uczniów 
zbliżyć, a w razie dostrzeżenia zmian 
w usposobieniu, lub zewnętrznego wyglądu 
ucznia, w sposób ojcowski wybadać przyczy” 
nę zmiany, pouczyć go, upomnieć. W szcze- 
gólności  uauczyciele starsi, doświadczeni 
ojcowie rodzin, utorują, sobie. łatwo przystęp 
do młodzieńczego serca i mogą ocalić nie- 
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jedną zbłąkaną duszę... б. ezęste porozumie- 
wanie się-z rodzicami uczniów, którego nie 
należy ograniczać do і. zw. konfereneyj nie- 
dzielnych, iecz uprawiać w miarę potrzeby 
także po za niemi, zapraszając rodziców па 
ustną rozmowę i naradzając się z nimi nad 
środkami, czy to zapobiegawczymi, czy to po- 
prawczymi; /. wskazywanie uczniom odpo- 
wiedniej ich wiekowi, indywidualnym skłon- 
nościom i zdolnościom właściwej lek:ury i 
wyposażenie bibliotek szkolnych w stosowne 
dla młodzieży dzieła; 8. w końcu zaleca się 
ścisłą kontrolę. absencyi uczniów i wykony- 
wanie zakazu włóczenia się po ulicach, pla- 
cach, pasażach o wieczornej porze. — Kon- 
trola wykonywana w tym kierunku przez na- 
uczycieli nie ma bynajmniej charakteru poli- 
cyjnego, lecz jest raczej wypływem ojcow 
skiej troskliwości i pieczołowitości o zdrowie 
moralne powierzonej wychowaniu szkoły.... 


„ _ Okólnik ten niech mówi i sam za sie- 
bie i da choć w części pisemny dowód o 
staraniach, troskach i zabiegach naszych. 


I tu pozwalam sobie dodać, wyprze- 
dzając sprawozdanie nasze za rok 19045, 
że oprócz dodatniego działania, objętego sa- 
mym programem szkolnym a zmierzającego 
o naprawy złego, grona nauczycielskie i 
dyrekcye zakładów, świadome swego zadania, 
nie szczędziły i nie szczędzą trudu i pracy, 
aby działanie to wzmocnić. Znaczna liczba 
nauczycieli wzięła udział w pielgrzymce mło- 
dzieży do Rzymu, inni urządzają wycieczki 
z młodzieżą do miejsce pamiątkowych, zwie- 
zają zbiory sztuki i zbiory naukowe, za- 
kłądają dla młodzieży czytelnie, urządzają 
obchody narodowe w szkole. Ogółem stwier- 
dzić z uznaniem należy że grona nauczy- 
Cielskie w przeważnej większ ści rozumieją 
należycie wychowawcze zadanie szkoły i nie- 
zrażone piętrzącemi się trudnościami, pracują 


Ww tym kierunku z całym zapałem i обаг- 
nością, 


Mówiąc o trudnościach, jakie szkolnym 
władzom są na zawadzie w spełnianiu zada. 
а wychowawczego szkoły, nie mogę pomi 
046 milczeniem jeszcze jednej ważnej i tru 

nej sprawy. Publiczna krytyka wszelkich 
Instytucyj i władz publicznych jest jedną 
4 ważnych zdobyczy naszych czasów a Rada 
ona krajowa nietylko nie zamyśla uchy- 
С się z pod niej, lecz owszem pragnie jej 
1 stara się z wszelkiej publicznej dyskusyi, 
Prowadzonej z dobrą wiarą i miłością dla 
ogólnego dobra wysnuć pożyteczne owoce 
naczej jednak jest, gły pubiiezna krytyka 
w prasie dotyka faktów jednostkowych je- 
li rzuca się na osoby, stara się: zohy- 
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dzić je i podać w pogardę, a krytyka 
taka, poparta powagą prasy, dochodzi do 
wiadomości młodych uczniów i budzi w nich 
wątpliwości i niesłuszną niechęć do szkoły 
wogóle. Każda inna publiczna iastytucya ma 
do czynienia z ludźmi dojrzałymi, którzy o 
krytyce słusznej lub niesłusznej sąd sobie 
sami wyrobić zdołają, szkoła i władza szkol- 
na ma do czynienia z umysłami niedojrza- 
łymi, dla których każda krytyka jest ponę- 
(па i pożądaną. Z powodów łatwo zrozumia- 
łych Rada szkolna krajowa nie może każde- 
go publicznie w prasie poruszonego faktu 
omawiać i prostować, choćby ze względu na 
jednostki w szkole i po za szkołą, na inte- 
resa prywatne dzieci i ich rodziców. To też 
systematycznie rzucane oskarżenia, muszą po- 
zostać bez odpowiedzi ze strony Rady szkol- 
nej krajowej a to zarówno w prasie, jak 
wsprawozdaniu przedkładanem Wys. Sejmowi, 
które z natury rzeczy musi obejmować tylko 
uwagi ogólne, wysnute z mnogich, różnoro- 
dnych szczegółowych taktów i musi liczyć 
się z tem, aby jednostronnym sądem, opar- 
tym na pewnej liczbie objawów, nie wyrzą- 
dzić krzywdy całości lub przeważnej więk- 
Szości. 

Rada szkolna kraj., w której oprócz 
ludzi zawodowych zasiadają liczni przedsta- 
wiciele społeczeństwa, ma prawo domagać 
się, aby odnoszono się do niej z zaufaniem 
przynajmniej о tyle, by nadużycia i szkodli- 
we objawy, dostrzeżone lub zasłyszane, po- 
dawano naprzód do jej wiadomoźci, zanim 
wytoczy się je przed forum publicznej dy- 
skusyi w prasie, dyskusyi, w której wła- 
dza nie może brać równomiernego udziału, 

Jeżeli władze szkolne napotykają na 
wielkie trudności w kierowaniu wychowa- 
aiem moralnem w szkołach pu blicznych, to 
tem mniej mogą przeszkodzić ewentualnym 
zgubnym wpływom w zakładach prywatnych, 
co do których ingerencya ich tak na wybór 
| nauczycieli, jak na cały kierunek wychowaw- 
czy, bardzo jest ograniczona. Z tem wszyst- 
kiem uważa sobie Rada szkołna krajowa za 
obowiązek wkraczanie i w tych zakładach 
w razie pojawienia się usterek i niewłaści - 
wości, o jakich komisya wspomina w swojem 
sprawozdaniu, dotykając sprawy prywatnej 
szkoły żeńskiej w Krakowie. 


Ubolewania godny fakt, o którym wspo- 
mniało sprawozdanie komisyi szkolnej, ро- 
ruszony również przez Najdostojniejszego ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza i szanownego po- 
sła Kozłowskiego, wydarzył się rzeczywiście 
w zakładzie szkoły średniej żeńskiej w К.а- 
kowie z charaktere m gimnazyalnym — szkoła 


jta do nazwy »gim nazyum« prawa nie uzy- 
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skała. Skoro tylko lustrujący ten zakład in- 
spektor o nim się dowiedział, spowodował 
bezzwłocznie usunięcie odnośnej nauczycielki 
i doniósł o tem Radzie szkolnej, która roz- 
patrując rzecz, zarządzenie to zaaprobowała, 
zanim jeszcze wieść o tem doszła do wiado- 
mości publicznej, polecając mu dalszą czujną 
inwigilacyę nad stanem rzeczy w tym zakła- 
dzie. Obecnie i dyrekcya i skład grona nau- 
czycielskiego w zakładzie tym się zmienił, а 
od wyniku poczynionych spostrzeżeń i prze- 
prowadzonej fachowej; lustracyi zawisłe będą 
dalsze zarządzenia władzy. 


Jeszcze niech mi wolno będzie dotknąć 
jednego zarzutu, jaki nas spotkał, to jest te- 
go, jakoby nauczyciele szkół średnich odno- 
вій się z uznaniem i sympatyą do utworów 
moralnie złych, może się odnosić do wypad- 
ków bardzo odosobnionych, sporadycznych, 
przeciwnie: skonstatowano przy ostatnich 
egzaminach dojrzałości, że dawniejszy zapał 
dla literatury lekkiej najnowszej, w szcze 
gólności dła utworów moralnie wątpliwych, 
który dawniej pojawiał się u uczniów, a 
w części u młodszych nauczycieli, dziś zna- 
cznie ostygł, że reakcya przeciw temu kie- 
runkowi pojawiająca się w społeczeństwie, 
widoczna jest i w szkole, że znać zwrct 
stanowczy do wiecznie pięknych i zdrowych 
arcydzieł literatury naszej. 


Kończąc moje przemówienie, śmiem 
upraszać wysoką Izbę o przyjęcie zapewnie- 
nia, że sprawa umoralnienia młodzieży nie 
schodzi ani na chwilę z uwagi naszej, gdyż 
znamy jej doniosłość, a Rada szkolna kra- 
jowa, niemniej też każdy z jej funkcyona- 
ryuszów bez wyjątku — przyjętą jest na 
wskróś ważnością zadania i nigdy nie zapo- 
mni o tem, że ma swej pieczy powierzoną 
najcenniejszą perłę w dyademie praw na- 
szych narodowych — szkolnictwo, od któ- 
rego rozwoju zawisła cała przyszłość nasza. 
Proszę więc o ufność i wiarę, że czuwamy 
i patrzymy i wsżeikich dobieramy środków 
szukając „skutecznych rad sposobu*, aby 
młodzież, tę nadzieję naszej przyszłości, o 
ile możności doprawodzić nieskalaną i czystą 
ze szkoły do progów życia — ne qużd futura res 
publica detrimenti capiał. (Huczne oklaski). 

Marszałek: Głos ma poseł Piniń- 


ski. 
Р. Piniński. Wysoka Izbo ! 
Obszerniej, aniżeli to było w poprze- 
dnich latach,  omawialiśmy tego roku 


w komisyi szkolej całą sprawę wykształcenia 
1 wychowania naszej młodzieży w szkołach 
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szerniejsze dyskusyę najpicrw ze względu na 
doniosłość samego przedmiotu, a potem z u- 
wagi na to że coraz większa ilość młodzieży 
u nas napływa właśnie do szkół średnich. 
Wszystkie niemal gimnazya są formalnie 
przepełnione, wychowanie tedy młodzieży 
w szkołach średnich dla przyszłości całego 
społeczeństwa ma olbrzymią doniosłość, a nie 
wszystko w wychowaniu tem, jakeśmy to 
słyszeli — jest tak dobrze, jakby:to sobie 
w interesie dobra publicznego i przyszłości 
całego kraju życzyć należało. 


Przedewszystkien same gimnazya są 
zbyt przepełnione i już przez to nauka i 
wychowanie nastręczają niemałe trudności. 
Tu wchodzi w grę już nie tylko kwesya wy- 
chowania młodzieży, ale zarazem kwestya 
przyszłości tej młodzieży. I z całą stanowczo- 
ścią — równie jak to uczynił Pan Namie- 
stnik — wszyscy ludzie znający nasz kraj i 
i nasze stosunki, muszą przestrzegać przeł 
tak ogromnym napływem młodzieży do gim- 
nazyów. Nie można dość często tego powta- 
rzać i zwracać uwagę na бо, Że jest to 
objaw bardzo niezdrowy, który na przyszło- 
ści młodzieży jak najgorsze może wywrzeć 
skutki. Młodzież bowiem w tej ogromiej ilo- 
ści pie znajdzie i nie może znaleść w kraju 
potem dostatecznego zajęcia, dostatecznego 
chleba. A jestto niebezpieczeństwo bardzo 
wielkie. Ale jak temu zaradzić? U пав 
wzrost ludności jest wprawdzie bardzo zna= 
czny, ale przecież nie tak wielki, ażeby 
w innych zawodach wiele młodzieży się nie 
mogło pomieścić. Zwrócę tu choćby uwagę 
na zawód nauczycielu ludowego. Jeżeli teu 
zawód wskutek bliskiej regulacyi płać będzie 
pod względem ekonomicznym stał korzy - 
stniej, to przecież tu powinna ta młodzież 
znaleść pewne ujscie. 


Ale prócz tego: wszakżeż штату wiele 
innych, praktycznych, produkcyjnych  zawe- 
dów. W rolnictwie, we fabrykach, w prze- 
myśle często brak jeszcze dobrych sił 1 
w tem powód braku rozkwitu. Natomia= 
mamy już teraz stanowczo nadprodukcyę ludzi, 
których ideałem jest nie złoty kołnierz do 
którego często zresztą nie dojdą, których 
jedyn m marzeniem pracowanie w kancels- 
ryi przy płacy nieraz jaknaigorszej. 

Gimnazya z takiem przepełnieniem, jak 
dzisiaj, posiadają bardzo ujemne strony, W 
nietylko kwestya kształcenia, ale także kwe- 
stya wpływu nauczycieli na zachowanie SIĘ 
młodzieży, kwestya wychowania musi w nich 


I być zaniebana. 


Słyszeliście Panowie okólnix Rady 
szkolnej krajowej zacytowany nam przez Р- 


Średnich. A poświęciliśmy tej sprawie ob- Wicepreżydenta, widzicie z tego, jak i 2 Ше 
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nych objawów, że Rada szkolna robi wszyst- 
ko, co jest możliwe, ażeby podnieść także 
moralną stronę wychowawczą w naszych gim- 
nazyach. 


Ale w zakładzie, gdzie uczniów bywa 
przeszło tysiąc, więc armie całe, dalej we 
wielkiem mieście, gdy szczególnie złe wpływy 
działają, walka z niemi jest niezmiernie 
trudna. Skoro mówię o tej całej kwestyi, to wi- 
uienem podnieść, iż uwagi, które tu z ust naj- 
przywielebniejszego ks. Arcybiskupa Teodo- 
rowicza w tak wymowny, piękny i przekony- 
wujący sposób zostały nam podane o całej 
kwestyi wychowania religijnego, że zapatry- 
wania te z pewnością są i były zawsze dla 
Rady szkolnej krajowej najwyższej doniosło- 
Ści. Rada szkolna — mogę to powiedzieć 
z własnego doświadczenia z czasów kiedy 
Sam byłem jej kierownikiem, a jestem prze- 
konany, Że tak jest i dziś i że tak będzie 
w przyszłości, uważa zawsze za rzecz pier- 
wszorzędnej doniosłości utrzymać kierunek 
Wychowania mceralno-religijny prawdziwie po- 
Jęty tak, jak go pojmują Książęta Kościoła. 
Stara się też ona zawsze о zachowanie har- 
Monii między duchowieństwem a nauczycieł- 
stwem. 

Ale zdawać musimy sobie sprawę z te- 
50, że wychowanie w dzisiejszych czasach, 
Wskutek najrozmaitszch szkodliwych wpły- 
wów, jakie na młodzież działają, jest rzeczą 

ardzo trudną. 


Mamy szereg kierunków społecznych 
1 politycznych, literackich i filozoficznych, 
objawiających się w literaturze i prasie, któ- 
re dochodzą do uszu młodzieży, psują ją 
1 robią na niej szkodliwe wrażenie. 


Te wrażenia przez samą szkołę usunię- 
te być nie zawsze mogą. Tu musi przede- 
Wszystkiem współdziałać rodzina ale także 
l całe społeczeństwo. Całe społeczeństwo 
Musi w sobie znaleść tę siłę, ażeby sobie 
zdać sprawę z tego, co jest zdrowe, a со nie, 
co prowadzi do postępu narodu, a co do 
upadku i zgnilizny. (Brawa i oklaski). 


, „Dalekoby mnie to zaprowadziło, gdybym 
chciał dokładnie mówić o tych kierunkach 
politycznych, społecznych i literackich, któ- 
re uważam za szkodliwe dla społoczeństwa 
W ogólności, a specyalnie dła młodzieży. Ale 
choć w najogólniejszych zarysach chcę tej 
kwestyi dotknąć. 


Otóż jeżeli sięgniemy w przesłość na- 
szą, do czasów naszej młodości, i jeszcze da- 
19), do czarów młodości ojców naszych, to 
Widzimy, 
(7€] młodzieży jak i całego społeczeństwa 
ył nieco odmienny aniżeli dzisiaj. 


że kierunek sposobu myślenia ра- 
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Za czasów owych dawniejszych — a ja 
nie jestem jeszcze Nestorem i nie należę 
jeszcze do tych, którzy z powodu podeszłego 
wieku zawsze mówią, że „dawniej lepiej by- 
łoś — młodzież była wprawdzie gorącą, pa- 
liło się w jej głowach, ale przeważał u niej 
pewien kierunek przesadnie idealistyczny, 
odpowiadający świadomej epoce romanty- 
zmu. 


Ten kierunek przesadnie idealistyczny, 
skłonność do polotów niepraktycznych, ale 
szlachetnych, przeważały u młodzieży i jak- 
kolwiek mogły porwać ją nieraz do czynów 
nierozważnych, jednak dawały tym czynom 
pewną szlachetną podstawę. 


Dziś nątotniast między młodzieżą roz- 
szerzają iune zapatrywania, które do wznio- 
słych pojęć w myślach i uczuciach młodzieży 
zawartych п. p. w „Odzie do młodości” al- 
bo w „Pieśni Filaretów* nie mają żadnego 
podobieństwa. 


7 jednej strony szerzą pomiędzy mło- 
dzieżą brutalny materyalizm i egoizm, posunię- 
ty do ostateczności, z drugiej strony zaś 
pewne opuszczenie, pewne osłabienie zupełne 
woli, zapatrywania, iżczłowiekowi żyć nie warto, 
nie warto walczyć przeciwnościami losu, z skłon- 
nościami niskiemi і zgubnemi własnej natury, 
lecz należy poddać się wszystkiemu, bo ży- 
cie nie ma żaduego głębszego celu, wartości 
ani znaczenia, słowem wszystko, co niestety, 
w tem tak często używanem wyrażeniu de- 
kadentyzmu się mieści. Z jednej strony więc 
brutalny egoizm, z drugiej dekadentyzm, to 
ogłasza się często w niezdrowej literaturze 
i prasie jako program, i to się wszczepia 
w umysły młodzieży. 


Tego rodzaju atmosfera musi w wyso- 
kim stopniu szkodliwie, trująco na młodzież 
wpływać. 

Cóż mówi ten egoizm wyrażony jako 
podstawa życiowa ? Mówi on, że człowiek ma 
prawo do tego dążyć i tak żyć, żeby jemu 
było dobrze; że społeczeństwo powinno dla 
niego to i owo robić, a on tylko o tyle ma 
się do pracy w obec społeczeństwa poczu- 
wać, о ile sam na tem dobrze wychodzi. 


Tymczasem nie ma i nie może istnieć 
zdrowe społeczeństwo, jeżeli się nie wycho- 
wuje w narodzie ludzi obowiązku. 


Jeżeli się nie mówi: naprzód idzie 
obowiązek wobec rodziny, matki i ojca, 
obowiązek wobec narodu i kraju, w obec 
społeczeństwa, a dopiero jeżeli je wypełnisz, 
jeżeli jesteś prawdziwym, czynnym członkiem 
rodziny i społeczeństwa, dopiero wtedy masz 
prawo domagać się, aby to w należyty spo- 
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sób uznano, aby twoje stanowisko w społe- 
czeństwie miało pewną wagę i znaczenie. 


(Brawa. Р. ks. Stojałowski: Na to 


się zgodzę). 


Dlatego też nic szkodliwszego, jak owe 
teorye materyalistyczne jako reguła życia, 
lub przejmowanie się opinią filozofii takich 
jak np. Nietchego stawiających ponad wszyst- 
ko nieokiełznany indywidualizm. To oderwa- 
nie człowieka od społeczeństwa, musi dopro- 
wadzić do tego, że w społeczeństwie ludzie 
nic innegc widzieć nie będą, jak tylko bru- 
talną walkę o byt, w której wszystkie Środki, 
jak gwałt i nieuczciwość, są dobre, byle ty|- 
ko dojsć do celu i nie dać mu się wyłapać. 
(Bramo 1) 


Ale nie mniej szkodliwym jest ów kie- 
runek, jaki się tak często objawia w literatu- 
rze, iż człowiek jest tylko igraszką losu, 
pozbawionym samoistności i wolnej woli. — 
Na podstawie tej tak źle zrozumianej teoryi 
deterministycznej, nie jest oa wstanie prze- 
zwyciężyć natury swej, musi się Żyć, jak 
los nakazał. Nie można wzbić się do wyż- 
szych ideałów, musi się nędzny żywot pędzić, 
do którego każdego jego niska  na- 
tura i złe skłonności przeznaczają. Ostatecz- 
nie o życiu całem rozstrzygają nerwy, skłan- 
ności złe, siły zaś moralne i zasady etyczne 


są czczą iluzyą. A 


Niestety ta trucizna rozszerza зів bar- 
dzo często i mamy przerażające przykłady 
młodych ludzi, kobiet także, dziewcząt, które 
doprowadziły te teorye w końcu do wypad- 
ków samobójstw, popełnionych w stanie pija- 
nym po wypiciu ogromnej ilości koniaku 
Wypadki te, liczne niestety, są przerażające, 
smutne, a podwójnie smutne, bo smutne i obrzy- 
dliwe zarazem.I tu jest rzeczą szkoły i społeczeń- 
stwa szerzyć inne teorye : że pracą nad umo- 
ralnieniem swego ja, pracą nad tem wszyst- 
kiem, co w nas jest wyższego, możemy wyro- 
bić w sobie zupełnie tak samo jak fizyczne, 
tak moralne siły i hart charakteru. 


Siła i przyszłość każdego kraju zależy 
od tego, jak się młodzież wychowuje. Jeżeli 
w ciągu historyi przejdziemy wypadki podno- 
szenia się i wzmacniania pod względem eko- 
nomicznym, politycznym i moralnym tego 
lub owego marodu, i naodwrót upadania in- 
nych narodów, to przekonamy się, że źró- 
dłem, z jakiego ten postęp lub upadek po- 
chodzi, jest przedewszystkiem wychowanie 
młodzieży. Z dziejów dowiadujemy się, że 
jeżeli przez szereg stuleci wychowuje się 
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Jeżeli porównamy naszą młodzież, 
z młodzieżą innych krajów, to musimy sobie 
powiedzieć, że chorobą na którą u nas cier- 
pią, (zostrzegam się, że mówię tylko о pew- 
nej części społeczeństwa, i nigdy nie gene- 
ralizuję) spotykamy także u młodzieży innych 
krajów. Nie jest od niej wolną przedewszyst- 
kiem młodzież niemiecka, u której poa wielu 
wzlędami szczególnie brutalność i namiętność 
w postępowaniu występuje nie raz o wiele 
silniej, niż u nas. 


Ale musimy sobie powiedzieć, że to iż 
taka sama choroba, jak u nas, objawia się, 
i u innych, nie jest dla nas żadną pociechą. 


Jeżeli choruję np.na tyfus, a lekarz po- 
wie mi: wypadek pańskiej choroby nie jest 
sporadycznym, owszem jest wynikiem epidemii, 
na którą i inni także chorują, to przez to ja 
zdrowszym nie będę ani trochę. (Wesołość ) 


Otóż tego rodzaju objawy widzimy taF- 
że u innych narodów. 


Ujemny wpływ wywiera też na młodzież 
tak u nas jak і gdzieindziej, że młodzież zbyt 
wcześnie i nieoględnie wciąga się w wałki 
i spory polityczne i socyalne. To zbyt wcze- 
sne wciąganie młodzieży w wir: życia polity- 
cznego bywa także często ujemnem dla jej 
rozwoju morałaego. (Głosy: Bardzo słusz- 
mie.) 

Wyrokowania młodzieży o sprawach 
życia społecznego i politycznego nazywają te 
raz często charakterystycznym wyrazem „puj- 
dokratyzacyą*. Owa pajdokratyzacya w Ro- 
syi przy ruchu rewolucyjnym święci niemal 
orgie, ale często pojawia się i u nas, a na- 
der często na uniwersytetach niemieckich 1 
to tam w sposób tak gwałtowny, jak dawniej 
nie bywało. 


Dziś na Uniwersytetach niemieckich je- 
steśmy co chwila świadkami brutalnych de - 
monstracyi przeciw innym narodom. [Dziś 
doszło do tego, że młodzież nie niemiecka 
na uniwersytetach niemieckich, formalnie do 
nauk przykładać się nie może, bo jest boj- 
kotowana. 


Otóż jeżeli tam tego rodzaju niezdrowe 
widzimy sprawy, to starajmy się, abyśmy po- 
dobnych u nas nie mieli. 


Powtarzajmy zawsze młodzieży, że już 
samo wyższe wykształcenie wymaga zarazem 
wyższej kultury, która objawia się tem, aby 
nie występować nigdy w sposób brutalny, 
odznaczać się skromnością 1 uszanowaniem 
dla wieku i zasług 1 dla tych, którzy je ге» 


odpowieduio młodzież, to wzmacnia się przez | prezentują, oraz poszanowaniem ładu publ - 


to rasę i zwiększa siły narodowe. 


| cznego. (Brama.) 
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То uszanowanie wcale nie pociąga za 
sobą i jest wręcz sprzeczne z jakiemś służal- 
stwem lub płaszczeniem się. (Brama.) 


То jest tylko niezbędna kultura konie- 
cznie potrzebna w każdym kraju, który вро- 
łecznie ma być zorganizowany w sposób zdro- 
wy i silny. 


Specyalnie wszelkie wybuchy na polu 
narodowościowem, о których mówiłem, są dziś 
prawie chorobą naszego wieku. 


Nie powinno się wprawdzie nigdy o tem 
zapominać i młodzieży przy każdej sposo- 
bności należy powtarzać, iż każdy musi być 
przywiązany do swego narodu, który jest tyl- 
ko rozszerzoną jego rodziną, każdy musi jak 
najsilniej lgnąć do swego narodu i kraju, a 
jeśli wypiera się go, to postępuje jak czło- 
wiek, który porzuca rodziców, co wymagają 
jego pomocy i pracy i współdziałania. (Bra- 
та.) Ale dla kraju i narodu robi się dobrze 
w takim razie, jeśli się dla niego zbiera ze= 
soby materyalne, moralne i kulturalne, ale 
nie w ten sposób, że się z namiętnością wy- 
Stępuje przeciw całemu kulturnemu życiu in- 
nych narodów. (Brama.) 


Nie miarą tego, ce się złego robiinnym 
narodom, tylko tego, co się dla swego naro- 
du dobrego robi, powinno się mierzyć patry- 
otyzm (brawa) a że dziś właśnie przeciwną 
miarą się mierzy, na to nie potrzebuję chy- 
ba Panom dawać przykładów. (Brama.) 


Jeżeli jednak u rozmaitych narodów 
śuropy i u nas pod niejednym względem 
W wychowaniu młodzieży widzimy symptoma- 
ty niezdrowe, to można powiedzieć, że dwa 
narody od tej choroby są wolne. 


Jeden, na który z podziwem powinniśmy 
w tym względzie poglądać, to Anglia. 


W Anglii tego, со się tu nazywa paj- 
dokracyą niema śladu. Gdyby gdzieś mło- 
dzież w jednem lub drugiem College uważała 
za stosowne „zająć stanowisko* decydujące 
w jakiejś socyalnej kwestyi lub politycznej, 
to naród przyjąłby to stanowczą naganą, a 
lie pochlebianoby jej, jak to gdzieindziej dość 
Często się zdarza. (Brawa). Dlatego to wła- 
śnie ten naród jest o tyle silniejszym od in- 
Lych, bo umie wychować swą młodzież w zdro- 
Wych zasadach a tem samem wychowuje od 


w wiem wielu stuleci zdrowe społeczeń- 
wo. 


Ale mamy zarazem drugi naród, który 

+ dalekim Wschodzie obecnie niemal dzieli 
= władzą Ж tamtym wiełkim i potężnym na- 
dem, naród japoński. Przypatrzmy się, jak 


о wychowuje się młodzież. Czy ona w kwe- 


yach politycznych i socyalnych zajmujesta-| 
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nowisko w tym lub owym kierunku, czy dy- 
ktuje społeczeństwu japońskiemu, co ma ro- 
bić w tej lub owej kwestyi? Nie! Tam pun- 
ktem wyjścia wychowania młodzieży jest 
przedewszystkiem to, że się mówi, jak wiel- 
kie obowiązki ma każdy człowiek wobec spo- 
łeczeństwa do spełnienia i to przesiąknięcie, 
przyjęcie każdego serca tym głębokim  ро- 
czuciem obowiązków społecznych i пагодо- 
wych pociąga za sobą w konsekwencyi te 0- 
bjawy niesłychanego poświęcenia, jakie wi- 
dzieliśmy w ostatniej wojnie. 


Nie lepszemi torpedami, nie lepszemi 
strzałami artyleryi, ale lepszą etyką spo- 
łeczną, głębszym i lepszym patryotyzmem 
zwyciężyli Japończycy, (brawa). Zadziwiającą 
o tyle bardziej rzeczą są owe zapatrywania 
u Japończyków, tem bardziej, że kwestye 
metafizyki mniejszą tam rolę odgrywają, jak 
u innych narodów. Lecz tłumaczy się to 
tem, że każdemu od pierwszej młodości się 
mówi: musisz obowiązki swe wobec kraju 
i społeczeństwa jak najściślej wykonywać, a 
jeżeli ich nie wykonujesz, to gardzić będą 
tobą wszyscy inni. Ta sankcya socyalna nie- 
jako wystarcza, aby w społeczeństwie japoń- 
skiem wyrobić hart nadzwyczajny, poświęce- 
nie dochodzące do bohaterstwa, którego tyłe 
wspaniałych mieliśmy przykładów. 


Ale naodwrót w społeczeństwie, gdzie 
młodzieniec czyta, nie wiem w ilu pismach, 
że może robić co mu się podoba, że od spo- 
łeczeństwa może domagać się, czego chce, 
byle bardzo głośno i bardzo namiętnie 
i bardzo brutalnie, w takiem społeczeństwie 
naturalnie młodość do obowiązków się na- 
giąć tak łatwo nie może, ezęsto nawet obo- 
wiązków swych wobec społeczeństwa zrozu- 
mieć nie potrafi. Dlatego skoro widzimy 
objawy choroby, występujmy przeciwko nim 
i walczmy przeciw nim, w przeciwnym razie 
te choroby powoli i stopniowo zniszezą 
organizm naszego społeczeństwa. A że jesteśmy 
na złej drodze w tem przekonaniu utwierdza 
mnie n. p. objaw pewien, na który mi teraz 
przed chwiłą zwrócono uwagę. 


Pewne zgromadzenie poufne abituryen- 
tów szkół średnich, zdaje się nawet dość 
liczne, uchwaliło cały szereg postanowień 
i oświadczyło, że teraz jest rzeczą Rady 
szkolnej krajowej je w czyn wprowadzić. 


Naprzód jest to rzecz sama przez się 
dość niestosowna, a potem czego tam żąda- 
no: Żądano zniesienia matury, usunięcia 
opieki poza szkołą, usunięcia kar Кагсеги 
i nagany publicznej it.d. Może dalej jeszcze 
idąc uchwali inue zgromadzenie studentów, 
że żąda się w ogóle zniesienia nauki i Фа 
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tych którzy bardzo głośno się tego domagać 
będą wydawania świadectw | dojrzałości 
i nadania prawa do wstępowania do za- 
wodów bez pracy, bez wszelkiego wykształ- 
cenia, bez nauki. (Wesołość). Nie dojdźmy 
do tego rodzaju rezultatów i występujmy 
w sposób Śmiały przeciw tym chorobliwym 
objawom. 


Starajmy się przedewszystkiem samą 
młodzież w jej własnym i kraju interesie 
z tego wyleczyć. 


Dla nas, którzyśmy już przeszli wiek 
młodości, którym siwizną prószą się nieraz 
przerzdzone włosy (wesołość), i zmarszczkami 
ora się czoło, dla nas najważniejszą rzeczą 
jest mieć te przekonania, że w społeczeństwie 
naszem idzie się do lepszego, że jest postęp, 
Że ci, którzy po nas przyjdą, nietylko nas 
zastąpią ale i prześcigną. Do tegośmy 
wszyscy dążyć powinni, ale niestety obawy 
skutkiem niestety dość licznie powtarzających 
się szkodliwych objawów mieć możemy i dla- 
tego na te niebezpieczeństwa trzeba zwrócić 
uwagę i wszyscy ludzie dobrej woli, którzy 
mają wpływ па wychowanie publiczne, po- 
winni sobie podać ręce, aby przeciwko wszel- 
kim szkodliwym wpływom na naszą młodzież 
jak najskuteczniej walczyć. Na tem 
kończę. 


(Liczne brawa i oklaski). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- 
knięcie rozprawy ogólnej. 

Marszałek. Do głosu zapisani są 
jeszcze p. p. ks. Wilezkiewicz, Skołyszewski, 
Stapiński, Dzieduszycki Wojciech i Cieński 
Tadeusz. 

Jest wniosek zamknięcia dyskusyi. Roz- 
prawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (МаКі). 
Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa, zamkięta. 
Kto się zgadza x wnioskiem zamknięcia 
dyskusyi zechce rękę poduieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Czy p. ks. Walezkiewicz przemawiać 
zamierza za, czy, przeciw wnioskom komisyi. 


(Głosy: p. ks. 
obecny). 


Czy p. Skołyszewski przemawiać za- 
mierza za czy przeciw wnioskom komisyi ? 


P. Skołyszewski. Przeciw. 


Wilczkiewicz jest mie- 


Marszałek. A р. Stapiński ? 
P. Stapiński. Przeciw. 


Marszałek. A p. Wojciech Dziedu- 
szycki ? 


r. Wojciech Dzieduszycki. Za. 
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Marszałek. A p. Tadeusz Cieński ? 
Р. Tadeusz Cieński. Za. 


Marszałek. W takim razie proszę 
Panów o wybór generalnych mowców. (Po 
chwili). Ponieważ p. Stapiński zawiadomił 
mnie, że będzie przemawiał jako generalny 
mowca przeciw wnioskom komisyi, zatem 
udzielam mu głosu. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo ! 


Po raz czwarty i mnie 
brać głos w dyskusyi 
— wyznaję — nie biorę bezpośredniego u- 
działu w wychowywaniu młodzieży szkół 
średnich, jakoteż w kołach tych t. j. mło- 
dzieży, nie obracam się. 


Zabrałem jednakowoż głos 
wszystkiem ze względu na samo  sprawo- 
zdanie komisyi szkolnej, następnie zaś dla 
tego, żeby sporo panujących tu przekonań 
sprostować, albo wręcz przeciw nim się o- 


przychodzi za- 
szkolnej, aczkolwiek 


przede- 


świadczyć. Oczywista rzecz, że taksamo jak 
sprawozdawea komisyi szkolnej, jak i inni 


Eanowie tu przemawiający wyznali, iż powta- 
rzać się muszą, tak i ja niestety, broniąc 


właśnie także mojej tezy, jak oni swojej 

bronią — darują Panowie — tu i ówdzie 

również powtórzyć się muszę. 
Przewidywałem ja upór niektórych 


uczestników dyskusyi w powtarzaniu z roku * 
na rok tych samych argumentów oderwa- 
nych, nieuzasadnionych, niesłusznych i nie- 
prawdziwych i dlatego właśnie do głosu się 
zapisałem. Przedewszystkiem Szanowni 
Panowie — co do tego biadania na wielką 
liczbę uczniów szkół średnich. Czy z tych 
wszystkich, którzy te fakta podnoszą i na tu 
się skarzą, czy z tych panów był którykolwiek 
w tem położeniu, żeby do niego przyszedł 
absolwent gimnazyałny, czy szkoły realnej 
i powiedział mu, ukończyłem szkołę, a nie 
mam z sobą co począć. Ja takich głosów 
nie słyszałem i osobników takich nie 
spotykałem wcale, a gdybym takiego kiedy 
spotkał, to miałbym dla niego jedną odpo- 
wiedź: „Z panem wprost nie będę o tem 
dyskutował, bo widocznie jesteś niedołęgą, a 
dla niedołęgów nie ma miejsca w tych zawe- 
dach i pracy, w której ja mogę uczestniczyć. 


Niema wogółe takich skarg, żeby uczeń 
ukończywszy szkołę Średnią, żebrał о wspar- 
cie, przyjęcie lub o cokolwiek innego. W dro- 
dze ustawowej podają się oni o stypendya 0 
ile one są jeszcze nie rozdane synom zbań- 
krutowanych szlachciców i na tem się koń- 
слу, a nawet pod tym względem rekrymina- 
cyi żadnych nic ma. 
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Chyba tylko między tymi, którzy przy- 
chodzą do Was z żebraniną о  protekcyę, 
możegzdarzają się osobmki, które ukończyw- 
szy Uniwersytet, nie wiedzą, со z sobą po- 
cząć, są bezradni i nie mają chleba, Co do 
nas, to w gronie młodzieży ludowej, tego ro- 
dzaja osobników wcale пів | вробу- 
Кашу. 


Faktem przecież jest, że tego roku 40 
pośród absolwentów filozofii, którzy nie zna- 
leźli zajęcia w Galicyi, pojechało do Amery- 
ki, 16 wstąpiło na teologię, reszta poszła do 
wolnych zawodów, a żaden z nich nie zna- 
lazł się w tem położeniu, by panów prosić o 
cokolwiek. Kilku z nich, aczkolwiek złożyło 
maturę gimnazyałną, jest kierownikami sklepów 
Kółek ro!lniczych, albo kierownikami sklepów 
własnych ojców. 

Znaleźli więc zajęcie, a nie jest naszą 
rzeczą i nie mamy prawa kwalifikować, kto 
Jaki stopień oświaty do jakiejś pracy ma 
osiągnąć. : 


Kiedy opowiadałem to już w czasie 
tej dyskusyi, wykazując, że takie biadania 
nie są na miejscu i kiedy przytaczałem  fa- 
kta, że maturzysta poszedł prowadzić ojeow- 
ski sklep korzenny na wsi, powiedziano mi 
Wówczas : 


„Ach to chyba za wysoka kwalifikacya 
na to skromne stanowisko, ро co było tylu 
zmarnowanych lat!4 Z tem rozumowaniem 
nigdy się nie zgodzę. 

Na każdem stanowisku, człowiek z wyż- 
Szą inteligencyą da sobie prędzej radę. 


Dlatego żadnego wydatku, żadnego wy- 
kształcenia nie powinno się żałować i nie 
Można mówić, że na kategoryę tego pracow- 
nika wystarczy tyle, na kategoryę tamtego 
zmów tyle umieć; niech na wszystkich kate- 
goryach ludzie umieją najwięcej, to wszyst- 
kie kategorye pracy będą się nam jak najle- 
biej opłacać. 

(Brama). 

Więc przeciw wszełkiemu biadaniu na 
ten nadmiar liczby uczniów szkół Średnich 
Jak corocznie, tak też i w tym roku, jak 
najenergiczniej protestuję, a protestuję na 
tej podstawie, że to są gołoslowne obawy, 
ше poparte faktami, że to są przypuszczenia 
ylko, nie poparte niczem, aby te jednustki 
Się kiedykolwiek wykolejały, bo tych wykole- 
Jonych mamy nie tylko z pośród gimnazyastów, 
ale są też wykolejeni ludzi» z dyplomami u- 
hiwersyteckimi i rozmaici inni 
, Uogólniać tego faktu nie można, tem 
bardziej, że — jak powiedziałem — w tej 
sferze młodzieży 


pu dla młodzieży, odbija 
tych, których jest najwięcej, t. і. па dzie- 
ciach włościan i robotników, па ludności bie- 
dniejszej, odbija się następnie na tych, 
rzy nie mają możności zapukania do wrót 
szkolnych w tym czasie, kiedy one nie są je- 
szcze zapełnione. 


a chłopscy synowie nie mieli wtedy 


uprzywilejowanych odbywają się, 


znaleźli już tam miejsca, nie zostali 
jęci. 
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małomieszaństwa, w tej sferze, skarg па to 
wcale nie ma i dlatego роіпозіб ich tu nie 


widzę potrzeby. A właśnie dlatego ргоїе- 
stuję, bo oczywiście każde ograniczenie wstę- 
się najpierw na 


któ- 


Panowie! Tego roku w Krakowie 


w gimnazyum Sobieskiego i w IV. pełną li- 
czbę uezniów do szkoły przyjęto przed wa- 
kacyami, a ani jednego ucznia po wakacyach. 
Co więcej, па miesiąc 
roku szkoluego, już 8. 
do szkół średnich, już niektórych bogatszych 
panów 
przed obowiązującym 


przed ukończeniem 
czerwca były zapisy 
synowie byli zapisani i 

termin m 


prywatnie 

egzamin 
wstępny zdali, 

(P. Huryk. Hańba). 

jeszcze 
świadectw ze szkoły ludowej, chłopscy sy- 
nowie nie wiedzieli o tem, że wpisy po cichu dla 
szykowali 
się więc do gimnazyum po wakacyach i nie 
przy- 


Ograniczenia te i te zaostrzenia odbi- 


iają się oczywiście, na mniej poradnych i na 


tych najliczniejszych rzeszach ludności. 


Dlatego też każde zaostrzenie pad tym 
względem musimy traktować jako krok nie- 
chęci względem ludności uboższej, jako po 
prostu bolesne cięcie wymierzone przeciwko 
chłopom i robotnikom. 


A teraz pójdę punkt po punkcie w ślad 
za sprawoz'łaniem komisyi szkolnej. Spra- 
wozdanie to jest oczywiście wyrazem zapa- 
trywań sprawozdawcy, członka krakowskiej 
partyi konserwatywnej, to znaczy  „stań- 
czyka*. І wprost dziwnem wydać się może, 
że ja, jako jeden z tych, którzy nie mają 
w Radzie szkolnej krajowej ani jednego 
przedstawiciela, ani też żadnego tam wpły- 
wu, ż3 ja, — powiadam — wobec tylu za» 
rzutów i podejrzeń, zawartych w. sprawo- 
zdaniu komisyi, ja, Stapiński, muszę stanąć 
w obronie Rady szkolnej krajowej i powie- 
dzieć, że komisya szkolna grubo za daleko 
poszła, 1 poprostu nie powinna była „pu- 


ścić* wielu rzeczy, htóre sprawozdawca na- 


pisał. 
I tak: W różnych stronach kraju po- 
wtarzają się żądania nowych szkół średnich, 


Койсхасе) szkoły, która jest|ja cały odnośny ustęp sprawozdania komisyi 


najuboższa a pochodzi z włościaństwa lub|szkolnej kończy się wezwaniem Rządu do 
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zakładania nowych szkół średnich, ale w te-|studyów zamknięta. Dawanie tego rodzaju 
kście samego sprawozdania, cała bez mała | wskazówek uważam pod każdym wzólędem 
kolumna druku, poświęcona jest dowodzeniu, |za wprost niedopuszczalne, tembardziej, że 
że Rząd nie może nadążyć Skąd komisva| wszyscy to widzimy i unajemy, iż tego го- 
szkolna sejmowa, przychodzi wypowiadać się | dzaju segregowanie młodzieży może nieobli- 
w imieniu Sejmu o tem, co Rząd zrobić|czalne społeczeństwu wyrządzić szkody. 
może, a czego nie może?! Komisya szkolna 
ma obowiązek występować z żądaniami. 
któe uważa za słuszne, а co potem Rząd 
z tem zrobi, to już jego rzecz. Komisya 
szkolna powiada, że Rząd nie może nadą- 
żyć; — tego jej powiedzieć nie wolno, bo 
to jest działanie na szkedę kraju. (Brawa. 
Głosy: Так jest!). 

Również uważam, że wytykanie Rarlzie 
szkolnej krajowej zbyt pobłażliwych klasyfi- 
касу) uczniów, jest także wymierzone w pier- 
wszym rzędzie przeciwko ludności uboższej, 
przeciwko tym, którzy z powodu złego po- 
mi: szkania, n:.edostatecznego zaopatrzenia się 
w podręczniki szkolne, skutkiem choroby 
it. p. narażeni są ua te skutki obostrzenia 
klasyfikacyi. Skąd komisya przychodzi mó- 
wić w sprawozdaniu swojem, że jeżeli w in- 
nych krajach „palą* przy egzaminach aż 
1477, to i u nas także powinni tak samo, 
czyż godzi się dziś żądać, ażeby Rada 
szko'na jeszcze więcej nakazywała pustosze- 
nie szeregów młodzieży? To jest także 
działania na szkodę ludności, na szkodę 
kraju! 


Tak samo muszę się najkategoryczniej 
zastrzedz przeciw wskazówkom, danym przez 
komisyę, kiedy szczególuie „palić* należy,: 
zwłaszcza, muszę się zastrzedz bardzo sta-| | 7 Czasem.ta młodzież sama może, pod 
nowczo przeciw  ustępowi,  połecającemu kierunkiem profesorów wykształcić SIĘ  NA- 
Radzie szkolnej krajowej, ażeby przy prze-jleżycie, jakkolwiek w początkach szło jej 
chodzeniu z klasy 4-tej do 5-tej „siekać”, | dle najlepiej, ale, jeżeli jej zamkniecie drzwi 
dziesiątkować szeregi „ułodzieży szkolnej !; 40 klasy V-tej, to pójdą tam, wyżej, często 
Wtenczas — Panowie — należy siekać i; (АСУ, którzyby właściwie wyżej pójść nie po- 
dziesiątkować, gdy jest do tego realna pod-- Winni, а utrąci się tych, którzy szli w górę 
stawa, ale Żeby specyalnie przy przecho- Pracą, ' zapobiegliwością, i możliby z cza- 
dzeniu z klasy 4-tej do 5 tej palić i sie- SEM stać się podyorą 1 chlubą społe- 


Giyby jaż te ogó!no-etyczne względy 
nie mogły do Was, Panowie, przemówić, to 
zważcie jeszcze na iune. 

Widzimy przecież, że uczniowie, któ- 
rzy byli w І. klasie celującymi, kończą VIII. 
Кіа-е z dwójką, a iluż to uczniów miernych 
z początku, zdaje maturę z odznaczeniem ?! 
Przecież to są dzieci, w których dopiero 
umysł się rozw ji, a muszą to być naprawdę 
dzieci, bo s'arszy h, z ukończonym 14 ro- 
kiem życia do szkoły przyjąć nie wolio! 
A Wy te dzieci, już w samych początkach 
rozwoju ich umysłu chcecie zgnieść i ро- 
zbawić światła dzlszego! 

Zważcie Рапомів także, w jaki sposób 
początkowa edukacya do tych dzieci się do- 
stała. Dziecko z domu inteligentnego, 7a- 
możniejszego, gdzie mu dano już coś prze- 
czytać i jakieś początki ogólnego wykształ 
cenia, będzie w pierwszych klasach celował», 
ale w VII. i VIII. klasie „weźmie* takiego 
chłopca syn chłopski swoją pilnością i w- 
trwałością. Dlatego musimy się zastrzedz 
przeciw temu, ażeby nas przerzejdzano w kla- 
sach niższych. Jest to metoda, zwrócona 
swem ostrzem zabójcz m przeciw młodzieży 
ludności uboższej. 


LG O c A WA Z ZA 00 


каб — to jest podsuwanie Radzie szkolnej CZEŃSLWA. 
krajowej niemóoralnych i nieetycznych spo- Przeciwko takiemu więc podpowiada- 
sobów działania. :о0і0, tendencyi tej zabójczej ze strony Ko- 


Radzie szkolnej krujowej i protesorom | ПИЗУЇ szkolnej, najkategoryczniej się. „AB 
nie wolno za nie w Świecie takich motywów | SUZE8*M 1 Prosze Radę szkolną krajową 
uznawać. Obowiązkiem profesorów jest przy | Mieniem ludu, ażeby za tem wskazówkiuni 
klasyfikowaniu kierować się sprawiedliwością, | 19 SLA, bo SĄ one niemoralne, szkodliwe 
i tylko sprawiedliwością, niczem więcej, a | m celu a prawdziwe, nieprowadząće, 
skoro uczeń uczynił zadość wymaganiom , 0 chcą utrącić . młodzież najlepszą, a prze 
szkolnym odpowiadał, dobrze lekcye — nie puścić najsłabszą. 

wolno go bez żadnego słusznego powoda і! Nam w tem wszystkiem uie wolno 
winy niepopełnione palić, bo przez to inaczej, jak tylko prosić Radę szkolną kra- 
wszczepi» się weń jad nienawiści, uczucie jową o (0, ażeby profesorom nakazała hyć 
żalu i goryczy, że jedynie dlatego padł on sprawiedliwymi, a wierzymy, Że przy ich 
ofiurą, gdyż przechojził z klasy 4-tej do bezwzględnej sprawiedliwości, nie zaprószo- 
5-16, i dlatego droga jemu do dalszych nej żadnymi podszeptami nieetycznemi, 0- 


42. Posiedzenie z dnia 


strze tej sprawiedliwości nie przeciw nam 
się obróci, nie przeciw synom chłopskim, 
bardzo wytrwałym i bardzo pracującym. 


Inaczej postępując dojdzie się do de- 
moralizacyi i upadku, bo uczeń niewinnie 
spalony, stanie się rczsadnikiem goryczy, po- 
czucia krzywdy, a takie uczucie najgorszym 
zazwyczaj bywa doradcą. (Brawa). 


Uzasadniacie to, Panowie, „potrzebą 
skierowania młodzieży do innych zawodów*. 
Trzeba nie znać życia i faktycznych stosun- 
ków, ażeby podobne twierdzenie stawiać. Ja 
powołuję się na świadectwo radcy Szyszyło- 
wicza, że tego roku zaszedł fakt następu- 
jący: Syn chłopski Floryan Baran z Załukwi 
w, powiecie łańcuckim, ukończywszy szkołę 
koszykarską w kraju, na własny koszt odbył 
wyższe kursa w Wiedniu, Lincu, Gracu, w Ty- 
rolu i przyniósł stamtąd wprost znakomite 
świadectwa. Otóż gdy po 8-letniej pracy nad 
tem, ażeby zdobyć najwyższe możliwie wy- 
kształcenie w swym zawodzie, w tej myśli, 
ażeby służyć swemu krajowi i społeczeństwu, 
gdy wrócił on z chłubnemi świadectwami do 
kraju, przychodzę ja do Wydzialu kraj. i po- 
wiadam: Jest taki to a taki osobnik, Floryan 
Baran, z takiemi świadectwami, i żąda, aby- 
ście mu panowie tę pracę umożliwili, bo 
stanął na idealnej wyżynie, (takiej, jak tu 
właśnie wymagał p. Piniński). I coż się stało? 
Odpowiedziano: nie ma zajęcia! Otóż na to 
kończył szkoły, na to pracował 8 lat w ob- 
cych krajach i kształcił się tam, aby u sie- 
bie w kraju nie znalazł miejsca. Wobec tego 
pojechął do Bostonu, tam jest kierownikiem 
warstatu koszykarskiego — i będzie z niego 
miała pożytek — Ameryka! 


Oto, do czego są nasze szkoły fachowe ! 
Otwarcie powiadam, gdyby nie to, że jestem 
posłem z Krośnieńskiego i nie to, że ta 
szkoła jednak być musi, tobym jako członek 
społeczeństwa powiedział, ażeby szkołę ska- 
sować, (Głosy: Bardzo słusznie!) bo fak- 
tycznie istnieje ona dla 5 uczniów i gdy- 
byśmy te pieniądze, które dajemy na szkołę, 
dali na wykształcenie tych kilku uczniów 
gdzieindziej, toby oni tam wprost do dosko- 
nałości doprowadzili i byłby pożytek. 


A jak jest ze szkołą wiertniczą w Bo- 
rysławiu ? Tak, że tam jeden uczeń kosztuje 
nas 15 tzsięcy koron i potem nie znajduje 
zajęcia, bo oczywista wypiera go ten, który 
praktycznie wykształcony, lepiej też praco- 
wać będzie, 


Otóż to podpowiadanie, że trzeba spo- 
łeczeustwo skierować do innych szkół, jest 
pustym frazesem, sprzecznym z istotnym sta- 
nem rzeczy, jest bałamuceniem młodzieży, 
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bo wykształciwszy kogoś na koszykarza, a 
zumknąwszy mu następnie miejsce do pracy, 
robi się go niemożliwym w społeczeństwie, 
podczas gdyby mu się było dało ogólniejsze 
wykształcenie, mógłby on, nie mogąc praco- 
wać jako koszykarz, mógłby w jakim innym 
zawodzie na chleb codzienny zarobić. 


Те twierdzenia o skierowaniu młodzie- 
ży do szkół zawodowych dyktowane są przez 
panów, którzy znają życie tyle, co ja ich 
salony, a przychodzą do społeczeństwa z ra- 
dami, których ono przyjąć nie może, boby 
na tem ogromnie Źle wyszło. Rzeczywiście, 
praca społeczna dla przyszłości, to bardzo 
kosztowna rzecz i my się zgadzamy z tem, 
że nam dziś w naszem położeniu, kiedy na- 
ród jest w niewoli, ofiary ponosić potrzeba, 
my o tem wiemy, że musimy się narażać tu 
i ówdzie na straty. 


Ot tu kiedyś było zebranie, na którem 
dyskutowaliśmy nad wskazaniami w sprawie 
parcelacyjnej i twierdzono tam, że się wiele 
grosza marnuje, bo się płaci za лівшів, któ- 
ra tego nie warta. A na to wstaje chłop i 
powiada : 


„Ha ponowie, inaczej być nie może, 
gdzie drwa rąbią, tam drzazgi lecą, gdzie 
idzie o przyszłość, tam ofiary dla tej przy- 
szłości ponieść trzeba! My tę ziemię prze- 
płacamy, a to dla tego, ażeby w naszych 
pozostał. rękach”. Otóż śladem rozumowa- 
nia tego chłopa trzeba nam iść przy szkol- 
nictwie. Nam trzeba tęgich jednostek, które- 
by potrafiły pracować za dwóch, bo sytuacya 
trudna, groza położenia ciągle wzrasta, po- 
trzebujemy sił, któreby pracowały mając przed 
oczyma ten ideał, o którym właśnie mówił 
hr. Piniński, Sił tych na komendę nie znaj- 
dziemy, a jedynie drogą dużych ofiar dosta- 
niemy jednostki do pracy takiej zdolne, ko- 
sztem zaparcia się ciągłego, kosatem trudów 
i mozołów. 


Dlatego wiemy o tem i uznajemy za 
rzecz nieuniknioną, że musimy w naszem po- 
łożeniu dużo ofiar ponieść i dużo kosztów 
na to łożyć, że musimy. dużo młodzieży przez 
szkoły średnie przeprowadzić i poprowadzić 
do wyższych stopni nauki, bo tym sposobem 
z tej masy 23.000 łatwiej 20, 30, 100 lub 
nawet 1000 dzielnych młodzieńców wyszukać, 
którzy pójdą w tym duchu, jaki wskazał 
JE. Piniński, aniżeli z tysiąca łub nawet 
dziesięciu tysięcy, bo z tak małej liczby wy- 
szukać stanowczo będzie trudniej. 


Dłatego musimy Się zgodzić na to, że 
w naszem położeniu tego rodzaju szukanie 
dużym kosztem odbywać się musi, społe- 
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czeństwo nasze na ten koszt się nie skarzy 
nie biada, gdyż tego wlaśnie pragnie. 


Niech więc panowie dadzą spokój z za- 
wracaniem głowy prostymi frazesami i z bia- 
daniem tam, gdzie o biadanie to nikt nie 
prosił 

Jest ono także w sprzeczności z tem, 
co gdzieindziej słyszymy. 

Przecież donoszą nam, że w semina- 
ryach duchownych brak młodzieży, przecież 
sama Rada szkolna krajowa powiada na in- 
nem miejscu, że do egzaminów młodzież nie 
dość pilnie się garnie, że na suplentów przyj- 
muje się kandydatów bez egzaminu itp. 


A czy wy się choć cokolwiek do zdawa- 
nia tych egzaminów przyczyniacie wtedy, gdy 
umysł ich jeszcze świeży i ochota większa ? 
Czemu Wydziały filozoficzne wyjęte są z pod 
ogólnej regóły, by po II. roku wymagały czę- 
ściowego egzaminu, a-po IV. reszty? Czemu 
to wszystko spycha się na biednego suplenta 
dopiero wtedy, gdy ma już 20 godzin i kil- 
kaset zeszytów do korrektury miesięcznie. 
Godzin musi brać jak najwięcej, bo rząd go 
stosownie do tego wynagradza, jak jakiego 
dziennego zarobnika, a na suplenturę w ogóle 
się łakomi, bo zgłodniał przez 4 lata bez 
zasiłku Żadnego, stypendya pozabierali ci, co 
mają lepsze plecy, a biedacy czekają jak 
zbawienia tej suplentury, której i tak tru- 
dno juź dziś się dorwać. Albo zuowu kwe- 
stya starszych suplentów, których wyrzuca się 
na bruk po 20, 30 latach służby bez naj- 
mniejszego zaopatrzenia, wolno im się poda- 
wać do łaski monarszej... Albo tegoroczne 
„oczyszczenie* gimnazyów z przeszło 40 su- 
plentów młodych jeszcze i zdolnych, którzy 
panu inspektorowi się nie podobali i poszli 
na zieloną trawę! Młodzi są teraz już prze 
zorniejsi. 

О ile ja znam te stosunki, wiem, że 
tego roku pokończeni filozofowie będą sia- 
dać do egzaminu, bo inaczej suplentury nie 
dostaną. 


Tak samo ma się rzecz i co do teolo- 
gii. Panowie nie powinniście przychodzić 
z tego rodzaju żalami, bo słyszymy, że na te- 
ologię we Lwowie przyjęto wielu uczniów 
bez egzaminu dojrzałości, a więc bez kwali- 
fikacyi, tak samo i w Tarnowie przyjęto kan- 
dydatów bez kwalifikacyi, wskutek czego 0- 
gólue niveau się obniża. 


Więc pocóż narzekać na to przepełnie- 
nie, "więe pocóż koniecznie zamykać wrota 
szkolne, skoro w praktycznych zawodach i 
w iunych trzeba nam coraz więcej ludzi z po- 
kończonemi studyami, skoro brak nam obe- 
cnie ciągle ludzi ukwalifikowanych iw braku 
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ich musimy obsadzać posady nieukwalifiko- 
wanymi. 


A teraz o tem, że wciąga się uczniów 
szkół średnich do polityki. 


Rada szkolna krajowa konstatuje w swem 
sprawozdaniu, że się zmniejszają skargi na 
udział młodzieży szkół średnich w polityko - 
waniu. 

Ba, kiedy komisyi szkolnej Sejmu kra- 
jowego nie dość tego zapewnienia, ona po- 
wiada, że wprawdzie głośne politykowanie 
wśród młodzieży się zmniejsza, ałe ciche za 
to nie. I faktycznie komisya szkolna przycho- 
dzi z twierdzeniem, że cicha agitacya zap e- 
wne jeszcze trwa dalej. 


Gdyby to, proszę Panów, Stapiński mó- 
wił, nie pusciłbym ani pary z ust, gdy ktoś 
zrobił mi zarzut gołosłownych twierdzeń, 
otoż pan Sprawozdawca komisyi pozwoli, że 
mu taki sam zarzut zrobić należy, bo swego 
twierdzenia niczem nie poparł 


Powiedziałem zeszłego roku, że od lat 
14, kiedy zacząłem czynną akcyę polityczną, 
stoję co do młodzieży szkół średmch zawsze 
na tem stanowisku, Że uni jednego takiego 
ucznia w robotach naszego stronnictwa nie 
zatrudniam i gotów jestem na to prowadzić 
dowód prawdy, jeżeli ktokolwiek wątpi. Ale 
ja co innego widziałem, mianowicie, akurat 
ci, których rzecznikiem jest JE. p. Piniński, 
ci głównie tę młodzież do polityki wciągają, 
nakłaniając ich do demonstracyi, do pocho- 
dów, do wieców i t. p. 

Moi Panowie, jeżeli ktoś chce, aby 
młodzież uczestniczyła w demonstracyi pół- 
politycznej, to niech się zgodzi na to, że pó- 
Źniej uczestuiczyć będzie w demonatracyi У/, 
politycznej a potem w całopolitycznej, 


Ти trzeba być odrazu stanowczym, 
trzeba sobie od razu powiedzieć, że młodzież 
szkół średnich ma się uczyć, a nie brać 
udział w demonstracyach i na tę zasadę zga- 
dzam się zupełnie z JE. p. Pinińskim, ale 
oświadczam równocześnie, że skoro się widzi, 
iż się dziś młodzież wciąga do sogalicyi i do 
innych zgromadzeń półpolitycznych, to po- 
zwólcie Panowie, że muszą być równe prawa 
dla wszystkich i jeżeli wolno uprawiać połi- 
tykę jednym, niech będzie wolno i drugim. 
jest 


Natomiast zupełnie inna rzecz 


z młodzieżą uniwersytecką. 


Przecież to są ludzie; którzy już aktem 
państwowym wciągnięci są w politykę 1 to 
politykę pierwszego rzędu, bo to oni w wieku 
lat 21, 22, 238121 jako zebrani w szere- 
gach wojskowych mogą pójść bić się za 0)- 
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czyznę... austryacką! (Wesołość). W każdym 
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'tak uczy, jak ja chcę - Bóg zapłać. Będzie 


więc razie wciągnięci są do polityki w ріег- | mię to wprawdzie trochę kosztować drożej, 


wszem znaczeniu tego słowa. 


I takim ludziom na uniwersytecie za- 
braniać udziału zupełnego w polityce, potę- 
piać ich za to, że politykują, to oczywiście 
rzecz, którą trzeba zmodyfikować? 


O ile więc wykluczyłbym młodzież szkół 
średnich od polityki zupełnie, o tyle co do 
uniwersyteckiej tego nie uczyniłbym. 


Stanowczo jednak zastrzedz się muszę 
przeciwko temu, aby komisya szkolna Sejmu 
krajowego przychodziła tu do pewnego sto- 
pnia z połiczkiem dla młodzieży szkół śre- 
dnich z za kordonu, która wystąpiła do boju 
о język polski i zdobyła go, która stawiała 
opór czynnikom rusyfikacyjnym, która się 0- 
parła rozkazom rozmaitych Schwarzów i in- 
nych inspektorów, która zmusiła ich do ustę- 
pstwa na rzecz nauki w języku polskim. Nie 
zgodzę się nigdy, aby komisya szkolna Sejmu 
krajowego królestwa Galicyi tę właśnie mło- 
dzież miała przedstawiać jako przykład od- 
straszający — na to się bezwarunkowo nie 
godzę i z całem oburzeniem protestuję prze- 
ciw takiemu traktowaniu tych bohaterskich 
wprost wysiłków dziatwy polskiej w Króle- 
stwie. 


Dziś, kiedy chodzi o prawo narodowe, 
kiedy chodzi o taką chwilę przełomową, jaka 
Jest w Królestwie, o taką chwilę, kiedy się 
wszystko, co niskie i podłe, łamie i pada, 
kiedy od naszej postawy załeży, co będzie 
dalej z nami, wtedy ta walka młodzieży 
o język polski nietylko nie jest dążeniem, 
za które Sejm polski Krółestwa Galicyi ka- 
таб ją winien, ale owszem chlubą jest naszą 
1 wzorem jest dla innych do naśladowania, 
za który chyba tylko słowa uznania i sza- 
cunku tej młodzieży się należą, że skorzystała 
z zawieruchy, aby językowi polskiemu nałeżne 
Mu prawa wywalczyć! (Brawa i oklaskt). | 


Swoją drogą to ciągłe powtarzanie się 
W kółko, to ciągłe polecanie Radzie szkolnej 
krajowej, aby ona w ten lub inny sposób 
młodzież od polityki powstrzymywała na піс 
Się nie przyda. Tą drogą możemy tylko u- 
trudnić pracę Radzie szkolnej, bo faktycznie 
Szkoła nie potrafi zapobiedz temu, czego my 
Ojcowie chcemy. A jeśli władze szkolne, co 


ale ja go przecież wychowam tak, jak ja chcę. 
Wychowanie naszych dzieci od nas zależy. 


Panowie, jeżeli zanadto przeciągniecie 
strunę, będziecie świadkami, że się wyniesie- 
my ze szkół Waszych i będziemy się gdzie- 
indziej uczyć, a tego nam nie potraficie za- 
bronić, bo me chcemy naszych synów wycho- 
wać w Waszym duchu na złotokołnierzowców 
і па ekscelencye. Dziś już istnieje w Kra- 
kowie — pan Wiceprezydent Rady szkolnej 
zechce przyjąć do wiadomości — 17 takich 
rodziców, którzyśmy się zdecydowali płacić 
w Krakowie po 300 złr. rocznie, aby zało- 
| żyć nasze prywatne gimnazyum, by tam na- 
sze dzieci posyłać, bo Wasze gimnazya nie 
czynią zadość naszym wymaganiom. 

Jeżeli Panowie chcecie nasze dzieci ze 
szkoły wykluczyć, to zrobić to możecie, ale 
nie jest w Wasżej mocy stanąć przeciwko 
jtemu, czego chce społeczeństwo, na to trze- 
ba już powiedzieć „Amen!* 


Nie potraficie odwrócić rzeki, która 
płynie, bo to Wasze siły przerasta | 


Śliczrie mówił JE. p. Piniński o tem, 
czego się ma wymagać od młodzieży, ale ja 
tu skonstatuję na podstawie tego, co mi wia- 
domo, że młodzieży według pewnego jednego 
szablonu traktować nie można. 


Wiadomo Panom, że między subordy- 
nacyą a potulnością jest ogromnie tru- 
dno pociągnąć linię demarkacyjną, bo trudno 
jest odgadnąć, czy dziecko jest posłuszne, 
czy tylko potulne z obliczenia dla wyzyska- 
nia sytuacyi, dla skaptowania sobie profeso- 
га, dla dostania  niezasłużenie lepszej 
klasy. 


Й Diatego z tą metodą, z temi wskazów- 
kami trzeba być bardzo ostrożnym, bo bar- 
dzo często pokaleczyć można, zamiast u- 
koić. 

Dalej z tem także zgodzić się musicie 
Panowie, że ducha czasu nie cofniecie, duch 
swobody i postępu idzie naprzód i cofnąć się 
nie da. 


Jak słusznie powiedział JE. ks. Teo- 
| dorowiez, ta agitacya to prąd, który idzie, a 


nie przypuszczam, także zechcą iinne sprawy | Wy panowie, tego prądu prącego naprzód, 
tak pojmować, jak bojkot szkoły rosyjskiej |tego prądu potężnego biednych, pokrzywdzo- 
pojmuje komisya szkolna, to z góry mówię, |nych, poniżanych, odsuwanych od praw, Wy 
staniemy, my ogół rodziców w grubej |tego prądu nie powstrzymacie, bo to jest po- 
sprzeczności z niemi i całe wychowanie we- | nad Wasze siły. 
zmie w łeb. ME „Ad: MAE 
Oczywiście możecie uchwalać tysiące 
Panowie mi syna wykluczycie ze szkoły, |rezolucyi, rok cały nieprzerwanie możecie 
Wyrzuciecie go z gimnazyum za to, że sięlradzić, ale tego prądu nie powstrzymacie, bo 
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te jest prąd. który trochę większe ma siły, P. Stapiński. Powiedziałem, że to głup- 
aniżeli Wasze chcenia. stwo i to wyrażenie cofam. 
Jeżeli się pokazuje ciągle na różne me- Со się tyczy szerzenia się niemoralno- 


tody wychowania, jeżeli JE. p. Piniński wska- 
zywał na Anglię, to ja pozwolę sobie wska- 
zać na inny kraj, który także w oczach na- 
szych rośnie i który także szalone postępy 
robi na każdem polu, mianowicie na Ame- 
rykę. 

W Ameryce Panowie, wychowanie od- 
bywa się całkiem inaczej. 


ści u młodzieży, to moi Panowie jesteście 
znowu sami ze sobą w sprzeczności, Tyle 
razy tu ze strony posłów ludowych wołano: 
trochę mniej „Śniegów* w teatrze., trochę 
mniej tym podobnych sztuk, a więcej sztuk 
patryotycznych! 


Wy byliście tymi, którzyście uchwalali 
osobiste dodatki dla tych, którzy taką rzecz 
jak „Śnieg* wystawiają, wyście byli cenzora- 
mi tych teatrów i wy za nie odpowiadacie. 


Tam dziecko wychowuje się wolno, na 
ulicy, rzec można. 

Jeżeli konstatujecie braki, to raczej po 
cichu je sobie wyznajcie, powiedzcie sobie: 
„zbłądziliśmy i cofamy te dodatki*, ale nie 
chwalcie się tn przed nami, że są 
braki. 


Panowie ze samymi sobą jesteście 
w sprzeczności, bo tu powiedacie, że teatr 
nie czyni zadość potrzebom, ale kiedy przy- 
chodzi etat hudżetu krajowego, to sami na 
to uchwalacie fundusze. Pomówimy zresztą 
o tej sprawie wtedy, gdy będzie mowa 0 te- 
atrach. 


Dalej zastrzegam się stanowczo przeciw 
temu, ażeby Rada szkolna krajowa miała 
śledzić już nietylko uczniów, ale także nau- 
czycieli. Jeżeli uczeń daje sobie z tem radę 
i nie możecie go złapać, to tem łatwiej po- 
radzi sobie nauczyciel, a ten tylko skutek 
będzie miało to śledzenie, że jeśliście przy- 
musem zmuszali nieraz dziecko do kłamania, 
to i nauczycieli tędy poprowadzicie. Ostroż- 
nie Panowie, z tem, bo „po ukazu* nawet 
w Rosyi dziś rządzić nie można. 


I widzimy znowu, że z tego wychowa- 
nia wolnego, nie w koszarach, nie „po uka- 
zu*, Ameryka nie tylko nie ponosi Żadnej 
szkody, ale daje światu ludzi, którzy pod ka- 
żdym względem palmę pierwszeństwa dzierżą 
i światu nowy bieg nadają. 


Skoro już narzekacie panowie na mło- 
dzież, że się poprawić nie chce, tobym imie- 
niem biednego ludu prosił Was: skasujcie 
te mundurki, które dają wam te koszary, a 
które nie ziściły nadziei, jakichście w nie 
pokładali, a nas rujnują bardzo. 


Przepisowy płaszcz dla ucznia w Kra- 
kowie, na tandecie kupiony, kosztuje 10 złr,, 
w Spółce krawców katolickich w Krakowie 
17 złr., a ten sam płaszcz uszyje krawiec 
na wsi, wprawdzie nie „po ukazu” za 5 złr. 
Ten tylko jest skutek, że ojciec biednej ro- 
dziny musi, jeśli ma więcej synów wydać na 
same mundurki 40 do 50 złr., co jest prze- 
cież nadzwyczajnie ciężkim wydatkiem. 


Gdyby nie te mundurki, mógłby ojciec 
o tyle guldenów więcej wydać na zdrowszą 
stancyę, na całe buty, chłopiec zamiast po- 
dartych szpargałów miałby nowe książki 
(s GL 


Wy biadacie nad ubóstwem młodzieży, 
ale sami to ubóstwo powiększacie, wy Ssaml 
zmuszacie rodziców do wydawania na niepro- 
duktywne rzeczy i tem samem odbieracie im 
możność wydawania na to, czego koniecznie 
potrzeba. 


Со się tyczy reszty moralnego prowa- 
dzenia się młodzieży, to nie jest tak bardzo 
źle, jak tu mówiono. Nie jest i dobrze. 


Uświadomijmy sobie ten stan, starajmy 
się, ażeby było lepiej, ale tylko nie chodźmy 
tą drogą, która — jak powiedziałem — 
zbankrutowała, bo czas niewoli minął. Dziś 
nikt nie może drugiego trzymać pod grozą 
batoga, dziś mamy swobodę wyboru miejsca, 
zarobkowania, przeniesienia z miejsca Da 
miejsce, prawo wyboru zawodu i nauki. 


NN OO O Z O пани A ZERO O A WE, O а а , w a 


Skoroście przedsięwzięli eksperyment, 
który nas drogo kosztował, skoroście się| Przymusem nie osiągniecie Panowie ce- 
przekonali, że te mundurki do zamierzonego | lu, któryście sobie wytknęji. 
celu nie prowadzą, skoroście zrobili za po- z” SĘ. Й 
zwoleniem głupstwo, usuńcież je teraz, bo Co AE religijnego wychowanie 
nam ono bardzo szkodzi. młodzieży, to За się przedewszystkiem powo* 

> łam na fakt, że siewcami wszelkich odszcze- 

Marszałek. Szanowny poseł wypowie- | pieństw religijnych nie byli uczniowie 3. czy 
dział słowo, którego użyć prawdopodobnie | 4. klasy, tylko biegli w teologii ludzie. Po- 
nie miał zamiaru i dlatego proszę, by je co- |kazuje się tedy, że wbicie w głowę samych 
fnąć zechciał. formułek, że wyuczenie się samych ustępów 
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na pamięć, do obserwancyi religijnej jeszcze 
nie prowadzi, że przeciwnie, często jest іпа- 
czej. 


Wiemy i tem się nawet szczycimy, że 
do najspokojniejszych i najbardziej prakty- 
kujących religię katolicką należy, chwała Bo- 
gu, lud prosty, pomimo, ze się nie wdra żało 
go w myśl waszych wskazań do tych forma- 
tek religijnych. 


Ja pod tym względem widzę właśnie 
fatalne skutki. Znam dobrze katechizm, któ- 
rego się sam uczyłem i którego się teraz ze 
synem znowu uczę i powiedzieć muszę, że 
ten katechizm może istotnie dziecko odstra- 
szyć. 


On jest tak głęboko wzięty, tam tyle 
jest słów natłoczonych, tyle ma się tam tych 
formuł kombinowanych tak, ażeby były 
w zgodzie z tem, co kto chce, że umysł 
dziecka tego absolutnie nie może pojąć. Pod 
tym względem prosiłbym Radę szkolną kra- 
jową, by te podręczniki uprościła. 


Nie mogę także pominąć milczeniem 
tego niezrozuimiałego dla mnie wymagania, 
by uczeń we wszystkich przedmiotach musiał 
być biegłym i by odpokutowywał złą klasą i 
utratą roku gdy w czemś nie postępuje do- 
statecznie, a za to w innym przedmiocie 
celuje. 


Trudno przecież wymagać, aby każdy 
do wszystkiego był specralistą, wszystko u- 
miał, a skoro w czemś się odznaczy, powin- 
по mu się przyznać ulgi w reszcie przedmio- 
tów. 

Znam chłopca, który z rysunków miał 
w 2-е) klasie realnej celujący stopień, wi- 
działem robione przez niego portrety i ry- 
sunki ręczne, które były wprost świetne. 
I cóż się stało z tym uczniem? Oto ponie- 
waż w innym przedmiocie był słabszy i do- 
stał poprawkę, zniechęcony tem, poszedł 
precz. 


Może być, że się uda w tym wypadku 
poprowadzić rzecz jeszcze inną drogą, ale 
faktem jest, że postępowanie, przez Szanow- 
nych Panów dyktowane, stanęło temu chłopcu 
w drodze do przysłużenia się społeczeństwu, 
bo gdyby on, mając szczególną zdolność do 
rysunków, mógł był skończyć 4 klasy realne 
i pójść potem do szkoły przemysłowej, je- 
dnem słowem odbyć to podstawowe prymity- 
wne wykształcenie, to byłby kraj miał z nie- 
go chlubę, a tak będzie on dobrym rysowni- 
kiem w jakiejś amerykańskiej fabryce. 


W ten sposób, zastrzegając sobie pra- 
wo zebrania głosu przy poszczególnych rezo- 
lucyach, bo 3-ej i 4-ej z nich stanowczo się 
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sprzeciwiam, a do innych będę wnosił po- 
prawki, byłbym ze sprawozdaniem  komisyi 
szkolnej gotów. 


A teraz, przychodząc do sprawozdania 
Rady szkolnej krajowej, konstatuję, że je- 
steśmy istotnie pod względem szkolnictwa 
bardzo pokrzywdzeni. W szczególności, co się 
tyczy szkół realnych, to koniecznie trzeba 
ich więcej i gęściej zakładać, bo do szkół 
realnych nazbierać uczniów jest cokolwiek 
trudniej, aniżeli do gimnazyów. To ułatwić 
nam może pomnożenie liczby zakładów i roz- 
mieszczenie ich w różnych miastach kraju. 


Dalej przyłączając się do skarg przez 
innych panów z różnych tu stron podnoszo- 
nych, muszę także od siebie dodać, że Rada 
szkolna krajowa względnie Rząd, w najpry- 
mitywniejszym stopniu nie czyni zadość żą- 
daniom naszym i potrzebom co do pomie- 
szczenia szkół. Rzeczywiście fakta, które 
przytaczał p. Tomaszewski i które znamy, a 
mianowicie, że się mieści szkoły po ubika- 
cyach, w których 4 ludzi przez parę godzin 
pracować nie może, a nie dopiero klasa na- 
bita z 35 chłopców złożona, oddziaływając 
ujemnie i na rezultat nauki i na zdrowie u 
chłopców i nauczycieli i na chęć do pracy. 
Pod tym względem przychylam się do żądań 
podriesionych przez Szanownych przedmow- 
ców i proszę, ażeby Rada szkolna krajowa 
zechciała przecież istotnie pod tym względem 
jeszcze energiczniej do kasy rządowej zapu- 
kać. 

Mam to przekonanie, że p. namiestnik, 
który potrafił w niejednym wypadku wyrobić 
sobie posłuch u rządu centralnego i w tej 
sprawie potrafi wydatniejsze dla nas środki 
pozyskać — tembardziej, że wynajmywanie 
tych prywatnych budynków na szkoły jest — 
jak słusznie podniósł p. Tomaszewski — bar- 
dzo nieekonomiczne, bo kosztuje rząd drogie 
pieniądze, które musi płacić za budynki li- 
che i zupełnie nieodpowiednie. 


Dalej со do opłat szkolnych, to nie- 
stety jak zeszłego roku, tak i teraz podnieść 
muszę żądanie, ażeby Rada szkolna krajowa 
zechciała pamiętać o tem, że my istotnie je- 
steśmy biednym krajem, że to społeczeństwo, 
które posyła dzieci do szkół, naprawdę ciężko 
na grosz zarabia i dlatego, żeby w tem sza- 
fowaniu karami szkolnemi w postaci opłat 
zechciała być jak najoględniejszą, bo to tra- 
fia nie dzieci, lecz biednych rodziców, którzy 
z ostatniego się ciągną, ażeby dzieciom swo- 
im dać oświatę i uczynić świadomymi i po- 
żytecznymi członkami społeczeństwa. 


Dalej co do egzaminów wstępnych, są- 
dzę, że Rada szkolna krajowa może z całym 
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spokojem czekać wyroku i przyszłości i зро-! 


łeczeństwa, jeżeli zostanie przy tej metodzie, 
której nawet do pewnego stopnia broni 
w sprawozdaniu, a mianowicie, że o ile przy- 
bywa szkół publicznych, a ubywa prywatnych, 
należy dziatwie otwierać bramy szkoły. 


Go do podręczników miałbym do zau- 
ważenia, że w niektórych działach podręcz- 
niki szkolne są za ciężkie, a w szezególności 
podręcznik łaciński dla I-ej klasy, w którym 
na ósmej czy dziesiątej coś lekeyi musi dzie- 
cko używać zwrotów łacińskich, i zachowany 
jest całkiem łaciński szyk wyrazów. 


Np. w 8 czy 10 ustępie tego podręcz- 
nika znajduje się tam ustęp: „w wolnych 
chwilach czytamy (zajmujemy się) dobrych 
poetów — bonis poetis operam damus*. 


Takimi zwrotami traktuje się dziecko, 
które dopiero jeszcze walczy ze słówkami 
łacińskiemi. Wszak to niesłychane utrudnie- 
nie nauki i to zupełnie niepotrzebne, bo 
wiemy, że сі, co się uczyli z podręczników, 
w których na początku zamieszczano zdania 
proste, z podmiotem i orzeczeniem na 
miejscu zwyczajnem, także się dobrze łaciny 
nauczyli. 


Następnie: stanowczo z greką соб po- 
trzeba zrobić, raz trzeba sobie powiedzieć: 
„Na co nam tej greki*! Należę do tych, 
którzy się jej uczyli i muszę się pochwalić, 
że miałem noty celujące z tego przedmiotu, 
a jednak, gdyby mi dziś przyszło powracać 
do niej, widzę, że chybabyn od początku 
musiał się sam jej uczyć, bo wszystko za- 
pomniałem. Gdy kolegów moich, którzy czy- 
tali całego Homera i Platona i mieli z gre- 
ki noty znakomite, pytałem, czy z tego co 
pamiętają, mówili mi, że są w tem samem, 
co ja, położeniu, że im kompletnie nie z tej 
nauki nie przyszło. 


Pocóż więc ta strata czasu, to męcze- 
nie mózgu dziecka, które musi się uczyć 
innych jeszcze tak potrzebnych przedmio- 
tów. 

Rada szkolna krajowa powinna się 
wsłuchać w ogólny głos społeczeństwa i za- 
pytać się tych, którzy się greki uczyli i bio- 
rą udział w pracy publicznej, czy im się ta 
greka na co przydała. A naturalnie niech 
pyta oto ludzi z poza grona profesorów, bo 
może tym profesorom ona potrzebną, — 
niech pyta adwokatów, księży, lekarzy i td. 
Po co męczyć dzieci i zabierać im Czas? 
Inna rzecz z łaciną, nauczanie łaciny uwa- 
żam za potrzebne. 


Dalej zwracam się z prośbą do Rady 
szkolnej krajowej, żeby zechciala polecić 
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członkom gron nauczycielskich, aby byli 
nieco ostrożniejsi i grzeczniejsi przy infor- 
mowaniu rodziców w niedziele. Byłem 


w Krakowie świadkiem takiego faktu. Niedz ę 
w kancelaryi szkolnej — a czekałem już 5 
kwadransów — i słyszę, jak jeden z nauczy- 
cieli daje rodzicom takie informacye: „To 
dziecko na pastucha! poco jemu do szkoły! 
jemu kozy paść!* albo: „Po со ten chłopiec 
do szkoły uczęszcza? Jemu z oczu patrzy, 
że on złodziej!* Te rzeczy słyszy chłopak 
i trapić się niemi będzie, bo jeżeli profesor, 
człowiek w oczach ucznia najmądrzejszy, 
mómi о nim: „tyś bałwan* to może ten u- 
czeń akuratnie dla tego zostanie bałwanem, 
a tamten gdy usłyszy, Że mu z ócz patrzy 
jak złodziejowi, może sobie pomyśleć : „taka 
już fatałność nademną* — a dziś fatalizm 
w życiu jest bardzo uznawany — i na bez- 
droża się potoczy. 


A ро drugie co za sposób, by taki 
młody nauczyciel rodzicom i starszym już i 
doświadczeńszym w kierowaniu dziećmi nie 
to już sypał morałami, jak je należy dalej 
prowadzić, ale wprost mówił w oczy imper- 
tynencye, formalne obrazy. 


Te rzeczy trzeba traktować delikatnie 
i sądzę, że dyrekcya i gremium nauczyciel- 
skie uczynią zupełnie zadość wymogom, je- 
żeli rodzicom powiedzą, jaki jest wynik na- 
ukowy, jakie są obyczaje ucznia, jakie odpo- 
wiedzi dawał on z tego lub tamtego przed- 
miotu — do czego się zaś uczeń kwalifikuje 
i czem ma zostać, do tego profesorowi i gre- 
mium nauczycielskiemu nic, bo to jest rzecz 
rodziców. 

Proszę dalej Radę szkolną krajową, by 
raz wreszcie przyszła z wnioskiem ustawo- 
wym do Sejmu, żeby jakoś załagodzić sprawę 
wieku szkolnego. O ile mi wiadomo w tym 
roku Rada szkolna krajowa w dwóch wy- 
padkach miała do rozstrzygnięcia taką spra- 
wę. Pewien chłopak zapisał się do szkoły 
realnej mając lat 12, a więc w przepisanym 
wieku. W IV. klasie zachorował na tyfus 
і zarepetował ją, w V1. klasie znowu 2 po- 
wodu choroby musiał przerwać naukę i po- 
wtarzać ją робеш na drugi rok; tymczasem 
spóźnił się z wiekiem, bo miał już 18 lat 
i powiedziano mu: „Nie ma dla ciebie miej- 
sca*. I w ten sposób ten c'łopak z dobrymi 
świadectwami nie może skończyć szkoły, 
dlatego, że był chory. Sądzę, że Rada szkol- 
na krajowa sama uznaje niestosowność tego 
przepisu i przyjdzie z odpowiednią zmianą 
ustawy, bo niesprawiedliwością i nierozsądkiem 
byłoby z powodu formalnych wyłącznie wzglę- 
dów, nawet na wypadek  nieprzewidzianych 
ewentuałności utrudniać kształcenie, 
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Zwracam się dalej do Rady szkolnej 
krajowej ze sprawą, którą już właściwie ko- 
misya szkolna poruszyć była powinna, mia- 
nowicie, żeby raz ustał ten wyzysk austry- 
acki, że rujnuje się gminy na całe lata, na 
10 lat, jeżeli nie chcą brać na siebie tego 
obowiązku, który rząd powinien spełniać. 
I tak pakuje się w budowę szkoły realnej, 
za 280.000 miasteczko Krosno, które ma 
już dziś 309/, dodatków gminnych i żyje 
tylko z propinacyi — która naturalnie bę- 
dzie zniesiona — temu miasteczku daje się 
250.000 zł. na budowę szkoły z najróżniej- 
szymi grymasami. 


(P. Kolischer. Słusznemi gdyby sam 
budował). 


Tak, gdyby rząd sam budował! Otóż 
8ą grymasy co do urządzenia kancelaryi, 
gabinetów zoologicznego i fizykalnego, sali 
rysunkowej i td. To jest poprostu handlowa- 
nie z gminami! 

(Głosy. Słusznie !) 


Więc tylko ta gmina ma mieć szkołę, 
która da więcej pieniędzy. 


(P. Kolischer. A względnie podpisze !) 


A względnie podpisze, że da, 
czy, że da się prędzej zrujnować ! 


To są rzeczy niemoralne i niesłychane, 
żeby gminy padały ofiarą wyzysku rządu. 
Należy przecież raz z tem koniec zrobić, bo 
inaczej może to za sobą pociągnąć fatalne 
skutki dla gospodarki krajowej. 


Dalej pragnąłbym, żeby Rada szkolna 
krajowa, widząc, że mundurki są zupełnie 
nie na miejscu, zechciała sama skonstatować 
to w przyszłem sprawozdaniu i w ten sposób 
przyspieszyć usunięcie tego tak bardzo ucią- 
żliwego dla nas przymusu. 


to zna- 


A nareszcie: padło tu hasło, że celem 
nauki szkolnej jest uczyć słuchać na to, aby 
się umiało rozkazywać. Ja jednak stawiam 
Jedno żądanie do szkó: średnich i do orga- 
nów szkolnych, żeky w tych szkołach nau- 
czały przedewszystkiam poczucia prawdy 
1 sprawiedliwości, żeby dziecko w szkole w:- 
działo, iz w miarę, jak się uczy i pracuje 
Jest też wynagradzane. żeby widziało, iż pro- 
tekeya i pochodzenie w dzisiejszych czasach 
nie mają już znaczenia. Pragnę, żeby szkoła 
Istotnie dawała społeczeństwu to, co dać po- 
Winna w jego interesie, mianowicie przeko- 
nanie, że czasy przywilejów minęły, a nastał 
Czas pracy i wybijania się, i że kto pracuje 
ten niech je, jak mówi św. Paweł, a kto nie 
pracuje, niech z głodu ginie. 


(Brawa). 


a 
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Marszałek. Głos ma zapisany gene- 
ralny mowca za wnioskami komisyi p. Woj- 
ciech Dzieduszycki. 


P. Wojciech Dziednszyeki. Dostojna 
Izbo! 


U mowców większości brzmiały ciągle 
skargi na młodzież dzisiejszą, która ukoń- 
czyła szkoły Średnie, albo wyższe; ja odróż- 
nię się od tych posłów tem, że chcę w obro- 
nie tej młodzieży stanąć. Wiem wprawdzie, 
że myśleli wszyscy tak samo jak ja i zastrze- 
gałi się w swoich mowach, że mówią o wy- 
jątkach a nie o całości, wszelako nie radbym, 
żeby to wrażenie z ich mów mogło pójść 
poza ten Sejm, jakoby tutaj była intencya 
potępienia młodzieży. Każdy z nas, który 
młodzież zna i to tę młodzież, która skoń- 
czyła szkoły średnie, wie, że jej większość 
nie ma wprawdzie tego zapału, który mie- 
wała dawna młodzież, ale to jeszcze i proste 
że go mieć nie może, skoro od 40 prawie 
lat stanął zegar dziejowy, a nie było niczego, 
coby zapał wzniecić mogło. Ale choć tego 
zapału młodzież nie ma, pracuje nieraz o 
głodzie i chłodzie podczas studyów uniwersy- 
teckich lub politechnicznych, musi zarabiać 
na chleb i z podziwu godną wytrwałością za- 
rabia na ten chleb, od wszelkich zboczeń 
stroni, uczy się i myśli o tem, żeby dla sie- 
bie, dla rodziny, dla kraju się przysłużyć. 


A wieluż to jest także między zamo- 
żniejszymi takich, którzy pracują na najroz- 
maitszych polach, uporczywie myśląc o dobru 
ojczyzny! Tylko to nie są ci, których się 
jako młodzieńców widzi jaskrawo, których 
się widzi jako spaczone indywidua. Jaskrawo 
widzi się tego bogatego chłopca, który jako 
dekadent puszcza się bez żagli na morze na- 
miętności swoich, tego ubogiego chłopca, 
który również nie władnąc namiętnościami 
zamiast okiełznać leczy swoją słabość za- 
wiścią i niestety nieraz najzdolniejsi bywają 
porwani przez te złe fale a gdy człowiek so- 
bie przypomni, człowiek który miał zawsze 
duszę śmielszą do czynu, jaką to hekatombę 
między najzdolniejszymi zebrał dekadentyzm, 
hekatombę która może lepiej, że skończyła 


»|się fizycznemi samobójstwami, niż ostatniem 


moralnem upodleniem, bierze człowieka strach 


i groza. , 

Wszelako nie szkoła jest temu winna. 
Winno temu całe społeczeństwo, a może i 
nie samo społeczeństwo w swej bierności; 
ale pewne prądy, nibyto naukowe i nibyto 
literackie utwory, czasem z wielkim  talen- 
tem i artyzmem nawet napisane, ale które 
odkryły, że wtedy się rośnie w sławę, wzię- 
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cie i pieniądze, nie kiedy się służy swemu 
przekonaniu i prawdzie, nie kiedy się usiłu- 
je swymi utworami hartować społeczeństwo, 
tylko wtedy, kiedy się mu podehlebia! (Bra- 
та). Pochlebcy nikczemni, a nieraz wawrzy- 
nami wieńczeni, którzy nieprawdę głoszą 
jako prawdę i to z dogmatyczną pewnością 
siebie, ludzie, którzy w sztuce, literaturze i 
poezyi myślą tylko o tem, jakby ułomności 
ludzkie przedstawić jako kwiat kosztowny! 
Kierunek ten oznacza tylko wzrost. ku ego- 
izmowi coraz bardziej bezmyślnemu, niena- 
wiść do myślenia, do wysiłku, nie zajęcie 
jakąkolwiek sprawą publiczną, ale ciągłe 
kopanie we własnych wnętrznościach, wywo- 
ływanie mar nibyto poetycznych, pięknych, 
ale nieuchwytnych i niezrozumiałych w swej 
istocie, a z drugiej strony ujadanie i plwanie 
na wszystkie powagi — to wszystko  osła- 
bia i psuje naszą młodzież. I z żalem przy- 
chodzi mi powiedzieć, o czem od kilku lat 
myślę, czy te słowa tu w tej [zkie mam wy- 
powiedzieć, a nareszcie przyszedłem do prze- 
konania, że muszę spełnić ten obowiązek. 
Komisya szkolna stawia nam wniosek, ażeby 
młodzieży zabraniać chodzenia na niestoso- 
wne dla niej sztuki teatralne. Pytam: a wie- 
leż to tych stosownych sztuk teraz dają 
w teatrze, a dalej czy sztuki, które są nie- 
stosowne dla młodzieży, są stosowne dla 
społeczeństwa ? 


(Brama i głosy). „Bardzo dobrze !* 

Czyż nie widzimy że dyrekcye tea- 
trów teraz ciągle wystawiają sztuki, które 
małoco więcej zawierają prócz haszyszu i 
trucizny, do której publiczność powoli się 
przyzwyczaja? Dalej dzienniki to nawet je- 
den 2 najpoważniejszych, wprawdzie nie na 
pierwszem piętrze, ale na dole się mieszczący 
stawia sobie za zasadę wznosić pod obłoki ludzi, 
którzy ani zdrowej myśli, ani zdrowego uczu- 
cia swemu społeczeństwu nie podają. Nie 
dziwi mnie to u innych dzienników, ale mo- 
спо się dziwię że to samo czyni jeden z naj- 
poważniejszych. Prasa i dyrekcye teatrów 
powiuny właśnie społeczeństwo odstręczać od 
tych ludzi. Prasa i teatr powinny zmuszać 
— nie mam na myśli służenia jakiejkolwiek 
politycznej tendencyi — powinny zmuszać 
literaturę i sztukę do jasności, wyrazistości, 
do odwrócenia się od niezdrowych majaczeń 
a zwrócenia się do życia przedmiotowego. 
(Brawa). Szkoła wedle swego programu 
spełnia swe obowiązki. Ona zapomocą zazna- 
jamiania z wielkimi pisurzam, własnymi i 
obcymi, żyjącymi i zmarłymi uczy jasno co 
złe a co dobre, a zapomocą nauk przyrodni- 
czych i matematycznych uczy patrzeć na 
świat przedmiotowo. Bronię więc szkoły. 
Muszę jednak przyznać, że szkoła w niedo- 
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statecznej mierze spełnia swe  zadaniej 
W czem ta niedostateczna miara ? Jakie jej 
powody? Oto uczą uczniów w niej za wiele. 
Chciano zrobić zbyt wiele a tego „zbyt wiele* 
nikt osiągnąć nie może. Trzeba zawsze i we 
wszystkiem zastosować się do celów, które 
dają się osiągnąć a nie metę przekraczać. 


Za wiele uczni uczęszcza do szkół 
średnich. З 


Nie chodzi mi о forytowanie bogatych, 
a upośledzenie ubogich; tylko trzeba, żeby 
do szkoły średniej uczęszczał ten tylko, ko- 
go nauka zajmuje, a nie ten, który tylko za 
pomocą dokumentów, za pomocą uczenia się 
rzeczy, które mu są wstrętne, za pomocą 
przelezienia z klasy do klasy stara się osią- 
gnąć — emeryturę! (Bramq.) 


U nas panuje zupełnie mylne wyobra- 
żenie, że wykształcenie, a szkoła Średnia — 
to jedno. I tu z poprzednim mowcą nie chcę 
polemizować, ale muszę jego zdanie sprosto- 
wać co do tego, że wykształcenie a szkoła 
średnia 1 postęp demokratyczny to 
jedno. 


Szkoły, które mają za zadanie czy to 
w matematyce, czy w przyrodoznawstwie, czy 
w filologii kogoś specyalizować, mają być 
„Gelehrtenschulen* są na nieszczęście 
tyłko zakładami przysposabiającymi ludzi do 
pewnych zarobków. Wykształconym zupełnie 
może być i człowiek, który się uczy w do- 
brej szkole wydziałowej. Niech zna historyę, 
literaturę, fizykę i jeden obcy język i niech 
się weźmie do jakiej pracy zawodowej, do 
życia, do pracy, a mniej będzie podatnym 
dla swych kusicieli, dla haszyszu i trucizny. 
Ale jeśli bez żadnego zamiłowania siedział 
w szkole średniej i ze wstrętem uczył się 
tam łaciny, greki i historyi, to ten wstręt 
wynosi on póżniej ze szkoły do życia całego. 
Demokratyczny postęp będziemy mieli nie 
wtedy, gdy bez końca będziamy produkować 
konkurentów o posady rozmaite, niezdołnych 
nic robić, ale skoro ludzie z wykształceniem 
zawodowem rzucą się do pracy zawodowej 
i dobiją się poważnych stanowisk w społe- 
czeństwie. 


Wszędzie w Ameryce ludzie pracy, któ- 
rych tam nazywają selfhepman, są podstawą 
demokracyi, która znowu nie na wichrzeniu 
i zawiści połega, łecz tworzy potęgę narodu. 
(Brawa.) 


A teraz druga wada szkoły : chce uczyć 
za wiełe. I jeżeli muszę stanowczo wystąpić 
przeciw tej teoryi, która chce mieć gimna” 
zyum bez łaciny, a szkoły realne bez mate” 
matyki (wesołość) — jeżeli stanowczo twier: 
dzę, że potrzeba nam pewnej ilości ludzi 
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wykształconych klasycznie, albo matematy- 
cznie wysoko, i że tego nie potrzeba może 
nikomu osobiście, ale narodowi cywilizowane- 
mu potrzeba tego koniecznie, jeżeli to stano- 
wczo twierdzę, to jednak pomijając już, że 
cały system nauczania, któremu z pomocą 
Rady szkołnej można jeszcze zaradzić, jest 
zły, to jednę rzecz podnieść muszę, to jest 
to, że nawet bardzo wyjątkowy uczeń nie 
może programowi szkolnemu tak sprostać, 
żeby z nauki odnieść korzyść. Ale tak samo 
jak nie jesteśmy w stanie zwalczyć urzędo- 
wego systemu naszych szkół, tak samo nie 
jesteśmy w stanie zwalczyć systemu szkolne- 
go, który się poniekąd na całą Kuropę roz- 
ciąga. 

Musimy się innych środków imać, mia- 
nowicie reformy szkół. Skoro już istnieje ta- 
kie przepełnienie w szkołach Średnich wsku- 
tek rozmaitych okoliczności, to trzeba zrzec 
się dążenia, aby się ten sam uczeń nauczył 
łaciny, greki, matematyki, fizyki i innych 
przedmiotów w ten sposób, w jaki się dziś 
w szkole wymaga — w ieoryi nie w prakty- 
ce, bo niestety nie nauczy się ani jednego, 
ani drugiezo przedmiotu. 


I tu chciałbym, żeby doszło do tego 
systemu praktycznego przez profesorów, a 
nie przez rodziców, żeby po ukończeniu 4 
klas, połowa poprzestając na elementarnej 
łacinie, zajęła się naukami  przyrodniczemi, 
a druga część poprzestając na elementarnej 
matematyce, mogła otrzymać rzeczywiste hu- 
manistyczne wychowanie, ażeby pomiędzy ni- 
mi później nie robiono różnicy w zawodach 
biurowych i przy wstępowaniu na uniwer- 
sytety. ; 

Ale, jak powiadam, wszystko to nie 
eży w naszej mocy і tu znów do innego 
błędu naszego społeczeństwa i Enropy dzi- 
Riejszej przystępuję. 

„ Wszystkie społeczeństwa żądają ko- 
niecznie, aby państwo, czy to jakąś ustawą, 
Czy to jakąś mieszaniną paragrafów, złemu 
zaradziło. A tymczasem tylko samo spo- 
łeczeństwo złemu zaradzić może. (P. Stoja- 
łowski: Brawo |) 


Społeczeństwo może z najgorszej ustawy 
dobrze korzystać, a z najlepszej zrobić albo 
zły, albo żaden użytek. I jeżeli nie chcemy 
tego niebezpieczeństwa, o którem wszyscy 
mówili i które grozi młodzieży, to po za 
szkołą pracujmy sami. 


Niegdyś do szkół średnich uczęszczała | 


młodzież, która mogła mieć w doma wycho- 
wanie na dawnej tradycyi oparte. Teraz 
tego nie ma. Tem większy leży na nas 


Obowiązek czuwania nad młodzieżą. Po-| 
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wiedzmy sobie, w życiu prywatnem i pu- 
blicznem, w pismach, że . pessymizmu sze- 
rzyć nie wolno, nie wolno nam rozwijać 


w młodzieży jednostronnego zmysłu kry- 
tycznego. 
W szkole niech będzis nacisk роїо- 


żony na miłość i obowiązek, a mniej obcią- 
żajmy młodzież przy nauce religii niezro- 
zumiałemi dla niej dogmatami. (Р. ks. Stoja- 
łowski: Brawo!) Ale i na zewnątrz, w ży- 
ciu publiczanem, mamy zachować ten kart 
duszy, który nam umożliwił przetrwanie 
rzeczy ciężkich, a dziś nam jest potrzebny. 
Musimy się oduczyć tego jadu, który nam 
się wydaje dowcipem. Musimy się oduczyć 
raz lekceważyć zasługi, chociażby przeci- 
wuików. 

Ubcujmy z młodzieżą, niech ona nas 
kocha, niech wierzy w coś innego, jak 
w swoje samolubstwo, ale przedewszystkiem 
pędźmy precz rozpacz, niech młodzież ma 
nadzieję i to silną, niech ma przekonanie, 
że skoro spełni obowiązki, to idzie do 
lepszego bytu, nie dla siebie, lecz dla na- 
rodu. Dopiero, jak tak będziemy wszyscy 
pracować, zwalczymy mdły pesymizm. (Ни- 
czne brama i oklaski!) 


Marszałek. Głos 
zdawca. 


ma 


p. Sprawo- 


Sprawozdawca p. Tarnowski Stani- 
Wysoka Izbo! 


Będę się starał być jak najzwięźlej- 
szym. 

Sądzę, że przedewszystkiem Wysoka 
Izba może być cokolwiek znużoną tą debatą 
długą. Do odpierania mam — prawdę mó- 
wiąc — bardzo mało. Zadanie sprawozdawcy 
komisyi nie jest trudne. W większości zga- 
dzam się w zapatrywaniach na stan naszych 
szkół i na ich zadanie, na to, , czego  вро- 
łeczeństwo od nich spodziewać się ma prawo 
i powinno. Zgadzam się w zapatrywaniu, że 
przepełnienie szkół jest dla nauki szko- 
dliwe, bo nauka w tej wielkiej: masie dobrą, 
skuteczną być nie może, że jest w każdym 
rązie niebezpiecznem dla moralnego wycho- 
wania tej młodzieży, która po większej 
części pozostaje bez dozoru, że jest niebez- 
piecznem również dla społeczeństwa w jego 
przyszłości, jeżeli mnóstwo uczniów, prze- 
chodzących przez szkoły z wielką biedą, 
z poświęceniem nieraz heroicznem, nie może 
jednak wykształcić się tak, iżby potem 
w jakimkolwiek zawodzie stanęła jako ludzie 
dzielni, tylko, jak się jeden z mowców w tej 
debacie wyraził, szkoła produkuje wiele mier- 
ności i te mierności wchodzą potem we wszy- 
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stkie kierunki życia, które oczywiście przez 
nie, przy nich dobrze rozwijać się nie może. 


Zgadzamy się dalej w ogromnej więk- 
szości, że stan moralny społeczeństwa zależy 
w wielkiej mierze od jego stanu religijnego 
i że jeden jak drugi w obecnej chwili jest 
wcale niepewny i mocno zachwiany. W szcze- 
gółach tych kwestyi zasadniczych nie prze- 
czył p. Oleśnicki, który mówił o kwestyach 
praktycznych, o zarządzie szkolnym, o admi- 
nistracyi szkolnej ze względu głównie na ru- 
skie gimnazya albo ruskich uczniów. Na te 
administracyjne kwestye  komisya szkolna 
odpowiadać nie może i nie może je tak znać. 
Jedno tylko pozwolę sobie odeprzeć. Być 
może, że zdarzają się klasyfikacye niekorzy- 
stne uczniów ruskich, że zdarzają się wyda- 
lania ich ze szkół za przekroczenia, tylko 
jeżeli dostali zły stopień albo byli wykluczeni 
ze szkoły to nie dlatego, że byli Rusinami, 
tylko dlatego, że albo nie otrzymali promo- 
cyi albo zrobili соб takiego, co na wydalenie 
ze szkoły zasługiwało. Gdyby postępowała 
inaczej toby Rada szkolna chyba mijała się 
ze swoim celem i nie może ona stać na tem 
stanowisku, że trzeba ucznia przepuszczać przez 
klasę bardzo łagodnie, bardzo pobłażliwie, 
patrzeć przez palce na to, że on nie dobrze 
umie, bo on jest Rusinem, albo trzeba go 
w szkole zachować, choć się w niej zacho- 
wuje źle i daje zły przykład, bo jest Rusi- 
nem. Tego Rada szkolna krajowa się nie 
trzymała. Z tem co mówił przedwczoraj Naj- 
przewielebniejszy ks. arcybiskup ormiański, 
każdy umysł tak sumienny, prosty zgodzić 
się ze wszystkiem musi, wszelako pozwolę 
sobie zwrócić uwagę na jedną z Jego uwagi 
która byłaby się może odnosiła słusznie do 
dawniejszego, ale nie do dzisiejszego stanu 
rzeczy. Podręczniki szkolne z przed lat wielu 
istotnie były przerabiane albo tłumaczone 
z niemieckich, austryackich, które to austrya- 
ckie głównie opierały stę na protestanckich 
niemieckich. 


Ale to jest zmienione od czasów da- 
wnych. Wszystkie podręczniki dzisiejsze pol- 
skie i ruskie nie stamtąd się czerpią, wszyst- 
kie są tu zrobione. 


(P. ks. Stojałowski: Tłumaczone). 


Bardzo mało. Nie może być, żeby żadna 
książka tłumaczoną być nie mogła, ale wszyst- 
ko со ma źwiązek bezpośredni z sumieniem 
ucznia, z jego pojęciami człowieka, Boga, 
przeszłości narodu, to wszystko nie jest 
przejęte duchem ani niemieckim ani prote- 
staneckim, to jest z polskich źródeł, w roł- 
skim duchu, w duchu religii tak, że zacytuję 
tylko oba podręczniki historyi powszechnej 
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czy kraju rodzinnego, propedeutyki filozofii 
pisane przez duchownego i inne. 


P. Kozłowski również najsłuszniej kładł 
wielki nacisk na religijne wykształcenie mło- 
dzieży i na szkodę jaka temu wychowaniu 
dzieje się przez nasze ustawodawstwo szkolne 
nie nasze krajowe, ale ogólne austryackie, 
То nie u nas, to w państwie całem jest kie- 
runek od bardzo dawnych czasów istniejący, 
żeby ile możności zachowywać pozory reli- 
gijnego wychowania w szkole a ile możności 
okrawać je w rzeczywistości. Wiecie zaś Pa- 
nowie, że plany naukowe zależą od Rady 
państwa a gdyby ktoś tam spróbował wystą- 
pić z wnioskiem na noprawienie tego stanu 
rzeczy, jaki jest dziś, to na jakie naraziłby 
się przyjęcie ze strony większości Rady pań- 
stwa, pozostawiam Panom do domysłu. Wtedy 
przed wielu laty była narada, tak zwana 
ankieta o planie naukowym gimnazyów 
i kiedy delegat tutejszej Rady szkolnej ośmie= 
lił się wyrazić, że jednak jest może upośle- 
dzeniem dla takiej nauki, jak religia, że tego 
przedmiotu nie ma przy egzaminie dojrza- 
łości, nikt z delegatów wszystkich innych 
Rad szkolnych, ani nikt z centralnego Rządu 
nie raczył na to nawet odpowiedzieć. Rzecz 
zupełnie przesądzona, przedawniona, niegodna 
nwagi! Oczywiście im mniej daje do tego 
sposobności i mocy nasze ustawodawstwo, 
nasz plan naukowy, o tyle więcej powinniśmy 
starać się ten brak zastąpić choć w części 
naszem własnem staraniem. 


Р. Cielecki wystąpił z wnioskiem, Że 
byłoby może praktyczniej tworzyć szkoły 
średnie, średnie przemysłowe, średnie rolni- 
cze, średnie handlowe i t. d. Na to ze sta- 
nowiska komisyi nic odpowiedzieć nie mogę, 
kwestya była jej nieznaną, tylko żałować 
mogę, że p. Cielecki, jako członek komisyi 
tam nie wystąpił ze swoim pomysłem. A 
gdyby tam był określił, jak pojmuje te śre- 
dnie szkoły rolnicze, Średnie przemysłowe 
їі. może wniosek jego byłby wnioskiem 
komisyi, a ja miałbym zaszczyt przedstawić 
go tu. Ale on tego nie zrobił. 


P. wiceprezydent Rady szkolnej krajo” 
wej niech przyjmie szczere zaręczenie, 20 
nikt w tej Wysokiej Izbie nie wątpi z ре- 
wnością, że Rada szkolna krajowa pojmuje 
swe zadanie poważnie i sumiennie swe o0bo- 
wiązki pełni. 

Nie podlega to żadnej wątpliwości. Ja- 
kim sposobem sprawozdanie Котізуї szkol- 
nej ściągnęło z jednej strony | tę uwagę, 2 
było krytyką jednostronną i niesprawiedliwą, 
to taką być nie chciało, a jeżeliby taką by- 
ło, to mimowoli i przypadkowo. Jeżeli taką 
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było to komisya, a w szczególności jej spra- 
wozdawca daje wszelką możliwą pod tym 
względem satysfakcyę. Jednakowoż nie mogę 
przyznać, jakoby w tem, co mieści sprawo- 
zdanie komisyi, była tylko jednostronność, 
albo tylko niesprawiedliwość; bo wiemy, że 
to złe, jakie było za życia Nerona, tak i za 
tych czasów, o których Morawski pisze 
w „Dziejach Uniwersytetu Jagieliońskiego* 
tak jest i dziś i będzie do skończenia świata, a 
również dobrze wiemy, że walka ze złem 
jest zawsze trudną, ale dlatego, że jest tru- 
dną, musimy energicznie walczyć. 


Nie wątpię, żeśmy słyszeli ustępy, że 
wszystkie polecenia i okólniki Rady szkolnej 
krajowej do dyrektorów gimnazyów są naj- 
lepsze, o tem mamy najlepsze przekonanie, 
ale jakkolwiek rzeczy urzędowe pomiędzy 
władzą zwierzchnią, а podwładnemi nie po- 
winny zaraz dochodzić do wiadomości całego 
świata, jednak nie wiem, czy nie byłoby le- 
piej, by stanowisko Rady szkolnej krajowej 
w pewnych bkwestyach i sprawach nie było 
temu szerokiemu ogółowi w Góalicyi wi- 
doczne. 


Pozwolę sobie przytoczyć ten przykład. 
Było to rzeczywiście w szkole żeńskiej pry- 
watnej w Krakowie i po tem rzeczy zostały 
tak, jak były. Ogół społeczeństwa mógł 
z tego przypuszczać, że Rada szkolna krajo- 
wa uważała to za rzecz albo obojętną, albo 
małą, albo może nawet przyznawała тасує 
tej stronie, która w tym razie zawiniła. 


Widocznie bardziej stanowczo w pe- 
wnych razach postępować byłoby może mniej 
Źle. Zaś co do tego zarzutu, jakoby sprawo- 
zdanie mówiąc o lekturze rzeczy niestosow- 
nych dla młodzieży, przestrzega bez racyi 
przeciwko pobłażliwości niektórych nauczy- 
cieli względem takiej lektury, to wierzę, że 
jest faktem niepowszechnym może, wyjątko- 
wym, ale wiem, że pochwalanie tego rodzaju 
literatury, że zachęcanie do jej czytania, że 
dziwienie przed uczniami, że oni tego nie 
znają, albo znają i podziwiają nie dość, to 
wiem, że są to fakta. 


W tych wszystkich przemówieniach, ani 
w ostatniem p. Dzieduszyckiego nie było 
krytyki sprawozdania komisyi szkolnej, ani 
jej wniosków. Znalazła się ona za to w obfi- 
tem przemówieniu p. Stapińskiego. Wszystko 
co w sprawozdaniu jest, jest nieprawdziwe, 
bałamucące umysły, wszystko co jest we 
wnioskach, cała dążność,;tego sprawozdania 
komisyi w ogóle jest na to tylko, żeby sy- 
nów uboższych ludzi, żeby ludność uboższą 
od szkół odsunąć, nie dać jej możności oświa- 
ty i t d. 
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Na tym zasadniczym fundamencie wzno- 
szą się dopiero różne oskarżenia szczegóło- 
we, nie zawsze zgodne z rzeczywistością. Np. 
komisya daje rządowi racyę, a przynaj- 
mniej pretekst, ażeby nie stawiał nowych 
budynków i nie zakładał nowych szkół Śre- 
dnich. 


Wprawdzie komisya wzywa Rząd, ażeby 
szkoły Średnie zakładał, no, ale gdzieś w je- 
dnem miejscu sprawozdania powiada, że Rząd 
wymaganiom pod tym względem nadążyć nie 
może. 


Pan poseł wie zapewne, że Rząd i jego 
fundusze, nie są rzeczą nieograniczoną i gdy- 
by nawet minister oświaty najbardziej pra- 
gnął tworzenia i zakładania nowych szkół, 
to zakładać ich uie będzie mógł, jeśli mini- 
ster skarbu nie dostarczy funduszów. Komi- 
sya szkolna nie sprzeciwia się zakładaniu 
szkół nowych, kiedy na ten stan rzeczy 
zwraca uwagę i przypuszcza, że zakładanie 
szkół nowych utknąć może. 


Co do przepełnienia kłas powiada ko- 
misya, że wielka liczba uczniów w jednym 
zakładzie, w jednej klasie jest dia nich sa- 
mych niebezpieczeństwem. Owóż na to sły- 
szymy zarzut: Nie, to nieprawda, jakoby 
młody człowiek, który przez szkołę średnią 
przebił się nieraz naprawdę z bohaterstwem, 
nie mógł później znaleść miejsca na Świecie, 
albo gdyby pomocy u ludzi szukał, to nie 
otrzyraałby chociażby od p. Stapińskiego od- 
powiedzi: Jesteś pan niedołęgą, jeżeli uczy- 
łeś się tyle lat, a teraz nie umiesz dać sobie 
rady. 


Jeżeli posłowi Stapińskiemu nie zda- 
rzyły się podobne wypadki, to mu zazdrosz- 
czę i winszuję — ale mnie zdarzyło się nie 
raz, i to z prawdziwą boleścią, że nie mo- 
głern przyjść z pomocą młodemu człowieko- 
wi, który przez swą iście podziwienia godną 
wytrwałość w nauce na tę pomoc zasługiwał; 
że innemu znowu nie można było, pomimo 
stypendyów, poprostu nastarczyć. 


A w nauce samej? Сі со z gimnazyum 
wyszli i są na uniwersytecie, muszą się wspo- 
magać pracą poboczną, dawać lekcye na wsi, 
piszą w kancelaryach adwokackich, a na 
swoje wykłady chodzić nie mogą. Czy taki 
słuchacz uniwersytetu może się dobrze wy- 
kształcić, czy będzie takim nauczycielem, sę- 
dzią, adwokatem, jakimby był, gdyby się był 
wyuczył ? 


Z pewnością nie. I ta wielka liczba 
uczniów sprawia, że przy pewnym procencie 
ludzi dzielnych i tęgich będzie ogromne mnó- 
stwo mierności. 
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Ostrzejsza klasyfikacya jest także środ- 
kiem, ażeby wstrzymywać ludność uboższą i 
jej synów od wyższej oświaty. Zwłaszcza 
świadczy o tem ten ustęp sprawozdania ko- 
misyi, który mówi, że klasyfikacya powinna 
być ostrzejszą przy przejścia z klasy IV do 
V. Otóż to jest insynuacya, to jest znak, da- 
ny Radzie szkolnej krajowej, ażeby na tem 
przejściu z jednej klasy do drugiej tych nie- 
szczęśliwych synów włościan  wstrzymywała 
gwałtem; to jest środek niemoralny, takie 
polecenie, ażeby zatrzymywać, nie puszczać 
jej wyżej, bez podstawy, a tylko szukać spo- 
sobu do jej utrącenia. 


Gdzież jest па to dowód w вргамохда- 
niu? Jest w sprawozdaniu powiedziane, że 
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przez to, że się żąda sprawiedliwych klasyfi- 
kacyi w klasach, choćby surowej, nie przez 
to, że się żąda uwagi na przepełnienie 
szkół, które może być szkodliwe i dla nauki 
i dla społeczeństwa, tylko przez to właśnie, 
że się te rzeczy, podyktowane dobrem spo- 
łeczeństwa, jego przyszłości i tej młodzieży 
szkolnej że się przedstawia je jako obronę 
czy restytucyę rzeczy dawno zniesionych 
i przywilejów. 

Jakiś młody człowiek poświęcił się na- 
uce koszykarstwa, doprowadził w niej do 
bardzo wysokiego stopnia i wydoskonalenia 
i był zdolny, ale nie znalazł w kraju miej- 
sca czy sposobności do prowadzenia swego 
zawodu, przeniósł się do Ameryki i tam z0- 


klasyfikacya ostrzejsza jest rzeczywiście po | stał. 


trzebną, ale nie dlatego, ażeby synów ubo- 
gich ludzi wstrzymywać, ale dlatego, ażeby 
szkoła wydawała ludzi dobrze usposobionych 
do przyszłego życia i swego zawodu. 


Drugi młodzieniec w drugiej czy trze- 


сіє) klasie uczył się rysunków, miał піеро- 


spolite zdolności, ale mie umiał łaciny czy 
też matematyki, czy czego innego, dostał 


Klasyfikacya ostrzejsza nie ma być na| dwójkę i przez to całą jego przyszłość zwi- 
przejściu z klasy IV do У, której to ostro- | chnięto. 


ści zresztą dotąd nie ma, ale byłabv potrze- 
род i pożyteczną dlatego, że po IV klasie 
już chłopiec daje się poznać, czy będzie mniej 


A więc z tego wniosek jaki? 


Żeby szkół zawodowych nie zakła- 


lub więcej do dalszej nauki zdatny, a w ra-|dać! 


zie gdy jest mniej zdatny, mógłby sobie skeń- 


Więc z tego, й» ten człowiek, który 


czywszy 4 klasy, łatwo znaleść jakieś miej-|sję zawodowo wykształcił a nie znalazł wsku- 
sce, podczas, gdy ucząc się dalej, później ta- |tek nie wiem jakich powodów stosownego 


kiego miejsca znaleśćby nie mógł. 


Ale to wszystko, co jest interesem spo- 
łeczeństwa, co jest interesem samej młodzie- 
ży, to tylko manewr, wybieg, odstępstwo, 
zdrada tych niegodziwych, 


dla siebie miejsca w społeczeństwie, nie wy- 
nika, że potrzeba różnych zawodów i ludzi 
do różnych zawodów uzdolnionych . 


Dlatego, że ten chłopiec miał zdolno- 


uprzywilejowa- |Ści do rysanków, a nie uwiał łaciuy, mate- 


nych arystokratów, Stańczyków, czy jak ich|matyki czy tam czego innego, czy miano go 
tam nazywają, ażeby młodzieży z ludu nie; puścić przez klasę tylko dlatego, że ma zdo!- 
dopuścić do oświaty, a przez to krzewi się |ności do rysowania ? 


w niej żółć, jad, gorycz, usposabia się ją dla 
społeczeństwa niechętnie, zaprawia do niena- 
wiści. 


Przepraszam,” dla tego, który ma zdol- 
ności do rysunków, a mie chce albo nie mo- 
że uczyć się łaciny albo greki, powinny po- 


Klasyfikacya ostrzejsza byłaby krzywdą | wstać szkoły inne, zawodowe, w których swoje 
względem ucznia, — klasyfikacya zbyt pobła- | zdolności rozwijać może. 


żliwa jest krzywdą względem społeczeństwa, 
które tęgich ludzi przez to .nieć nie będzie. 
Jeżeli się żąda ostrzejszej Klasyfikacyi przy 
przejściu z Кіазу IV. do V., to nie dlatego, 
ażeby młodzież wstrzymywać od nauki, ale; 
ażeby ją zwrócić w kier. піки stosowniejszym 
do jej zdolności i wykształcenia; — nie па 
to, ażeby usuwać uboższych, a protegować 
uprzywilejowanych, ale na to, ażeby tym u- 
czniom, wzelędnie społeczeństwu, dać sposo- 
bność do wykształcenia się takiego, do przy- 
gotowanią naukowego takiego, ażeby później 
byli ludźmi dzielnymi. | 


I jeżeli się szczepi w młodszych czy| 
starszych gorycz, żółć, jad, nienawiść, to nie 


Matejko nie otrzymał м trzeciej klasie 
promocyi dlatego, że nie umiał łaciwy czy 
matematyki, poszedł ;do szkoły rysunkowej 
i jakoś dał sobie radę. 


Pytam dalej, gdzie w sprawozdaniu 
komisyi szkolnej jest mowa o item, żeby 
władza Śledziła nauczycieli ? 


Śledzić, szpiegować nie powinno się а- 
ni nauczycieli ani uczniów, choć trzeba wie- 
dzieć co robi uczeń, a jeżeli тобі żle, to ро- 
winni ;się starać skierować go na drogę leb- 


і SZĄ. 


Nie chodzi o koszary, o koszarowe wy- 
chowanie. Czasy przywilejów i niewoli minę- 
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ły. Nie potrzebuje poseł Stapiński o tem 
nas uczyć, wiemy to wszyscy dobrze, chcieli- 
byśmy tylko, żeby nie przychodziły czasy 
innej niewoli, innego przywileju, społeczeń- 
stwa przed groźnie puszczanemi frazesami 
i przywileju dla haseł oderwanych od rze- 
czywistości, głośno brzmiących, znajdujących 
poklask, a sprowadzających skutki dla społe- 
czeństwa, dla kraju i indywiduów zgu- 
bne. 


Ten rodzaj niewoli, ten rodzaj przy- 
wilejów, oue się szerzą, dążą do opanowania 
społeczeństwa, po części już to się im na- 
wet udaje i nazywa się niepowstrzymanym 
prądem, który wszystko za sobą porywa 
i któremu nic oprzeć się nie zdoła. My 
także wiemy o tem, że są prądy Silne, któ- 
re każdy czas ze sobą przynosi, że z tych 
prądów każdy niesie ze sobą niejedno zdro- 
we i dobre, ale wiemy także i widzimy, że 
w tych prądach jest wiele przymieszek i od- 
mętów i nie о to nam chodzi, ażeby ten 
prąd wstrzymać, ażeby mu nie dać płynąć, 
owszem niech wzbiera, niech płynie, niech 
się rozlewa, ale o to, aby był zaprawdę czy- 
stym, ażeby niósł w sobie pierwiastek oży- 
wiający, zaolny pobudzić płodność, hojność 
ziemi, tej ziemi społecznej, ażeby wydawała 
to, co dobre, szlachetne, zdrowe, a nie żeby 
niosła pierwiastki wysuszające, ujaławiające, 
bo takim prądom oprzeć się rzeczywiście 
należy. 

W sprawie wychowania religijnego p. 
Stapiński przytaczał nam wzór samego P. 
Jezusa, cytował św. Pawła i uczył nas, że 
miłością a nie batem i złą klasą prowadzi 
się młodzież. 


Gdzie to stoi w ewangelii albo w któ- 
rych listach Św. Pawła jest powiedziane, 
aby chłopca, który się nie uczy puszczać 
przez klasy. 


Kijów, batów się nie używa a dopra- 
wdy nie wiem, aby miłość chrześcijańska 
nakazywała pobłażliwość dla złego w jakim- 
kolwiek rodzaju, czy to dla „złej nauki 
ucznia, czy dla złego prowadzenia się. 


Przepraszam, nie jestem teologiem, nie 
śmiem się stawiać na równi z moim oponen- 
tem (Wesołość) ale uczyłem się także kate- 
chizmu, zdaje mi się, że go rozumiem, ale 
doprawdy nigdzie tego nie znalazłem. 


Miłość chrześcijańska i katechizm na- 
kazuje przedewszystkiem prawdę, prawdę 
mówić, (Р. Кз. Stojałowski: | рга- 
wdę pisać І) działać według sumienia i pra- 
wdy. 

Prawda daje za sobą życie i w tem 


każdy z nas zgodzi się z p. Stapińskim, kie-! 
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dy mówił, że wychowanie szkolne powinno 
mieć za pierwszy cel rozwijać poczucie pra- 
wdy i sprawiedliwości. 


Tak! Tylko to poczacie prawdy i spra- 
wiedliwości nie wyrodzi, nie rozwinie się 
ani w żadnym uczniu, ani w żadnym człowieku 
dojrzałym a choćby starym, jeżeli słyszy i czyta 
cożmy tu słyszeli i słyszeć byli zmuszeni. 


Na tem kończę (Brama). 


Marszałek. Rozprawa już zamknięta, 
dla sprostowania faktów, аїе tylko dla spro- 
stowania faktów, głos ma p. Oleśninki. 


Р. Qleśnicki. Wysoka Pałato | 


Ja duże żałuju, szezo prynewołenyj 
jeśm widpowidaty p. Tomaszewskomu na jeho 
peredwczorasznu besidu łysz w hranyciach 
faktycznoho sprostowania. Dlatoho nechaj 
maju oprawdanie u Wysokoji Pałaty, szczo 
może puszczu dejaki podrobyci, bo ne po- 
zwalaje seho hranycia, jaku faktyczno spro- 
stowanie mojej riczy nakładaje. 


Pidnoszu tilko, 82620 w zahali wsi za- 
mity, jaki pidnis suprotyw mojij promowy p. 
Tomaszewskij, operały sia na duże wyhidnym 
sposobi polemiky: ne tykaty materjału dowo- 
dowoho a braty za osnowu polemiky se, czoho 
protywnyk zowsim ne skazaw, abo. szezo ska- 
zaw mymochodom. W toj sposib widbuła sia 
polemika p. Tomaszowskoho z toju czastju 
mojij besidy, w kotrij ja wykazaw, 82620 Ru- 
зупу na poły szkilnyctwa рій wzhladom czy- 
sła szkił serednych sut w najwyzszym ste- 
peni pokrywdżeni. 


Tut peredowsim faktyczno prostuju na- 
czeby jak se p. Tomaszewskij peredstawyw, 
zażadaw, szczob dla Rusyniw 37 szkił sere- 
dnych utworyty. Konstatuju, 82с70 tak ne 
buło; skazawjem, 82с20, jesłyby braty za pid- 
stawu czysło ludnosty ruskoji i proporcyju 
tych szkił do polskych, toby wypadało 37 
szkił. Skazaw ja dalsze, szczo, beruczy za 
pidstawu proporcyju czysła ruskych uczeny- 
Кім do czysła szkił ruskych, wypade, szczo 
nam sia nałeżyt 10 szkił serednych. Ja łysze 
se skazaw, a polemika p. Tomaszewskoho 
buła zwernena protyw tomu, szczo ja ne 
skazaw. 


Pid wzhladom jaktycznym prostuju twer- 
dżenie p. Tomaszewskoho, zaczym szkoły re- 
alni mały 190 Rusyniw, prostuju faktyczno 
szczoby w Śniatyni — a to ja duże ważnyj 
i tiażkij argument — buło 11 uczenykiw 
w szkoli realnij., Se prostyj fałsz, skazawiem 
szczo jest jich 27 zi samoji bursy ruskoji. 
Czysło 27 z bursy ja sam stwerdyw, bilszoho 
czysła stwerdyty ne mihjem, ałe to je wże 


. 
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dwa razy, bilsze jak р. Tomaszewskij парго- 
wadyw. Se samo ilustruje wartist tych de- 
dukeyj p. Tomaszewskoho, jaki z seho faktu 
wyprowadyw. 


Dalsze pidnis р. Tomaszewskij, szczo 
w szkołach serednych uczenyky narodnosty 
ruskoji sut reprobowani dlatoho, 87620 8ці 
złe pryhotowani. Ja pomynaju se, szczo ja na 
dokaz tożo naprowadyw cyfry procentowi zi 
sprawozdania rady szkilnoji krajewoi a pole- 
mika z cyframy powynna operatyś na cy- 
frach ałe pomynajuczy se, pidnoszu, szczo 
w samym DDrohobyczy 17 na 20 uczenykiw 
ne widpowiło wymahaniam ispytu. 


Pid wzhladom faktycznym prostuju twer- 
iżenie, szczo w Stanysławowi ne  pryniato 
łysz trech uczenykiw ruskych dlatoho, szczo 
ony mały bilsze, jak prepysanyj wik 14 lit. 
Ne pryniato ne try, ałe 7. Pomynuw mow- 
czeniem p. Tomaszewskij, szczo w Nowym 
Torżi pryniato pomymo perekroczenia pere- 
pysanoho wiku znaczne czysło polskych ucze- 
nykiw bez trudnosty. 


Wreszti dywnyj jest argument p. To- 
maszewskoho, kotrym staraw sia operknuty 
moju pretensyju i towariszyw szczo do gim- 
nazyi Franz Josyfa u Liwowi рій wzhladom 
nauky religii w ruskim jazyku; skazaw p. 
'[omaszewskij, szczo tam chodiat Polaky hr. 
kat. wiroispowidania. Dumawjem, szczo р. 
Temaszewskij, jako dyrektor toji gimnazyji 
faktyczno skazaw taku гісх, szezo sprostowa- 
nie bude nemożływe. Tymczasom perekonaw 
ja sia zi sprawozdania rady szkilnoji kraje- 
woji, szczo p. Tomaszewskij ne je poinfor- 
mowanyj nawit o  frekwencyji w swojij 


біде wnioski te pod głosowanie podał. 
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drohobyckoji, kotre ja nawiw, a szczo do 
kotrych na żal p. peredsidateł Rady szkil- 
noji krajewoji ne mich daty nałeżytoji wid- 
powidy. 

Kinczu tuju promowu i łysz odno szcze 
pezwolu sobi zamityty. Р. Tomaszewskij u- 
żyw zworotu, kotryj musiw mene i nas 
wsich ditknuty; z pewnoho roda naśmi- 
szkom skazaw win: „wy  choczete, szczoby 
Rada szkilna krajewa buła dla was niańkoju*. 
My duże dobre rozumijemo ironiju, jaka sia 
mistyt w seho roda wyrażeniu jesły posoł 
połskij w бої sposib do Rusyniw sia zwertaje. 
My znajemo jak stojjimo a widpłaczuju sia 
„pięknem za nadobne*: ne choczemo, szczo- 
by Rada szkilna krajewa buła dla nas „niań - 
ką* ałe żadajemo, by ne buła dla nas i da 
naszych dityj maczochoju. 


(Brawa). 


P. Skołyszewski. 
w sprawie formalnej. 


Proszę о głos 


Marszałek. Głos w sprawie formalnej 
ma p. Skołyszewski. 


. Р. Skołyszewski. Wysoka Izbo! 


Ze względu na to, że obrady trwają 
już pięć godzin, ze względu na to, że wnioski 
objęte sprawozdaniem są zbyt wielkiej wagi, 
ażeby bez dyskusyi można nad niemi przejść 
do głosowania, stawiam wniosek, ażeby JE. 
p. Marszałek był tak łaskaw odroczyć dzi- 
siejsze posiedzenie i dopiero na następnem 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


własnyj gimnazyji, bo pisla sprawozdania ra- |żąda kto głosu? (Nakł). Kto przyjmuje ten 


бу szkilnoji krajewoji jest hr. katołyckych 
uczenykiw w tij gimnazyji 79 a z toho 56 
Rusyniw, kotri zhołosyły sia jako Rusyny do 
ruskoji narodnosty i dyrektor Tomaszewskij 
sam inskrybowaw jich jako prynałeżnych do 
рагойповіу ruskoji. Ne znaju, jak p. Toma- 
szewskij może wystupaty z tak śmiłym twer- 
dżeniem, szczo tam ne buło ani odnoho Ru- 
syna. 

Ja łyszaju se osudżeniu Paniw, jak 
z sebo roda argumentamy i prawdamy, na 
sych argumentach opertymy czysłyty sia na- 
łeżyt. Dalszych argumentiw p. Tomaszewskoho 
poruszaty ne mohu, bo na se ne pozwolajut 
ramy sprostowania faktycznoho. Dodaju łysze, 
szczo zamit, zaczym mołediż ruska пе buła 
w szkołach polskych traktowana na ruwni 
z mołodeżiju polskoju ne jest tak hołosłow- 
ру), jak p, Tomaszewskij skazaw. Ja ne 
śmiwbym pered Wysokoju Pałatoju wystupo- 
waty z tak tiażkym zamitom, jesłyb ja ne 


"maw na se dokaziw z gimnazyji jaselskoji- 


wniosek, zechce powstać. (Wątpliwość): 
Proszę o próbę przeciwną. (Po obliczeniu 
głosów). z 

Wniosek p. Skołyszewskiego uzyskał 
większość — jest zatem przyjęty. 


Rozprawę szczegółową nad sprawozda” 
biem komisyi szkolnej umieszczę na jedrem 
z dalszych posiedzeń. Na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia posiedzenia umie” 
szczę inne sprawy. Zwracam na to uwagę 
Wysokiej Izby już w tej chwili. Porządek 
posiedzenia jutrzejszego jest następujący * 


(czyta). 


1. Pierwsze czytanie wniosku р. Scha 
tzla o przyznanie dodatku drożyźnianego 
nauczycielstwu ludowemu w Brzeżanach ! 
Złoczowie. 


2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Hawa 
ruska na pobór opłat gminnych od napojów 
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spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku i 


wiszniaku. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


8. Sprawozdanie ustne komisyi górni- 
czej o wniosku posła Gorayskiego w przed- 
miocie zniżenia taryf kolejowych dla ropy 
galicyjskiej. 

Sprawozdawca poseł Gorayski. 


4. Sprawozdanie komisyi petycyjnej o 
petycyi urzędników szpitala powszechnego we 
Lwowie w sprawie wydania kaucyj służbo- 
wych. 


Sprawozdawca poseł Wurst. 


5. Sprawozdanie komisyi gminnej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w sprawie 
zaliczenia gmin Borysław i Tustanowice do 
kategoryi gmin podlegających ustawie krajo= 
wej z dnia 3. lipca 1896. 

Sprawozdawca poseł Buynowski. 


6. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
0 uzupełniającym wyborze posła na Sejm kra- 
Jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Jasiel- 
skiego. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 

7. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о uzupełniającym wyborze posła na Sejm 
rajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Zło- 
czowskiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
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8. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
о uzupełniającym wyborze posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich pow. Brodz- 
kiego. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


9. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wyborze posła na Sejm krajowy z xuryi 
gmin wiejskich powiata Brzeskiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wyborze posła aa Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


11. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o spra - 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyj nauczycieli oraz wdów i sierót po 
nauczycielach o policzenie w drodze łaski 
lat służby do emerytury, przyznanie lub pod- 
wyższenie emerytury, darów z łaski i t. p. 


Sprawozdawca poseł T[omaszewski.. 


12. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
o zamknięciu rachunków galic. funduszu 
propinacyjnego za rok 1904 i preliminarzu 
tego funduszu na rok 1906. 


Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


Następne posiedzenie odbędzie się za- 
tem w sobotę o godzinie 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 8. min. 55. popołudniu.) 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego© 


43. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 31. października 1905. 


TREŚĆ: 


Urlop p. Lubomirskiego Kazimierza. 

Spis petycyj. Głos p. ks. Stojałowskiego na po- 
parcie petycyi L. s. 3655. 

Interpeiacya do Rządu p. Żardeckiego i tow. 
w sprawie robót regulacyjnych około Sanu 
w Leżajsku i Siedlance, 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie pokrzywdzonego przez Starostę w Jarosła- 
міц włościanina Pawła Balickiego z Таріпа. 


Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie bu- 
dowy pawilonu wenerycznego przy szpitalu 
w Stryju. 


Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie we- 
zwania Rządu do zmiany ustawy o prawie 
swojszczyzny i o przekazanie krajom spadków 
bezdzietnych. 


Wniosek p. Starucha i tow. w sprawie dodatku 
drożyźnianego dla nauczycieli ludowych w po- 
wiecie liskim. 

Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie przeprowadzonej egzekucyi u Maryl 

- Błażkowej w Wiktorowej przez Urząd podat- 
Кому w Giinianach, 


Interpelacya do Rządu р. Oleśniekiego i tow. 


w sprawie protestu przeciw wyborom w gmi-| 


nie Orawa powiat Stryj. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie braku ruskich książeczek podatko- 
wych w Urzędzie podatkowym w  Glinianach. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie wyborów do Rady gminnej w Woli 
Jakóbowej, powiat Drohobycz. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. ks. Bo- 
haczewskiego i tow. w sprawie nadużyć Zwie- 
rzehności gminnych w zastosowaniu ustawy 
budowlanej w powiecie drohobyckim. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
i tow. w sprawie nielegalnego pestęj owania 
Starostwa w Drohobyczu. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Schitzla o przy- 
znanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu 
ludowemu w Brzeżanach i Złoczowie. Uzasa- 
dnienie i załatwienie wniosku. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
zezwolenia gminie Rawa ruska na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa, 
miodu, maliniaku i wiszniaku. Uchwalenie 
wniosku Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie ustne komisyi górniczej o wniosku 
posła Gorayskiego w przedmiocie zniżenia 
taryf kolejowych dla ropy galicyjskiej. Głos 
p. Kolisehera. Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej o petycyi urzę- 
dników szpitala powszechnego we Lwowie 
w sprawie wydania kaucyj służbowych. Głos 
p. Merunowicza. Uchwalenie wniosku komisyi, 

Sprawozdanie komisyi gminnej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w sprawie zaliczenia gmin 
Borysław i Тивіапомісе до kategoryi gmin 
podlegających ustawie krajowej z 3, lipca 1896. 
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SE BE WE GU ; DN. spra- | Sprawozdanie Wydziału krajowego o wyborze 
o ED Pw Oleśnickiego. Uchwa- posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wiej- 
lenie wniosku komisyi. skich powiatu Brzeskiego Głosy p. p. Stapiń- 
| skiego, komisarza rządowego, Męcińskiego, po- 
nownie Stapińskiego i sprawozdawcy. Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego. 
Wniosek formalny p. Andrzeja Lubomirskiego 
; w sprawie przydzielenia petycyi L. s. 8.916, 
£prawozdanie Wydziału krajowego o uzupełnia” | przydzielonej komisyi przemysłowej, komisyi 
jącym wyborze posła na Sejm krajowy 2 ku-| prawniczej. Uchwalenie wniosku. 
гуї gmin wiejskich powiatu Złoczowskiego- : vyniosek formalny p. Jana Szeptyckiego w spra- 
Uchwalenie wniosku Wydziału krajowego. wie przydzielenia wniosku p. ks. Wilczkiewi- 
cza w sprawie procentów zwłoki od podat- 
ków przydzielonego komisyi administracyj- 
nej, komisyi podatkowej. Uchwalenie wniosku. 
Porządek dzienny 44 posiedzienią. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o uzuj ełnia- 
jącym wyborze posła na Sejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich powiatu Jasielskiego. Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego о uzupełnia- | 
jącym wyborze posła па $ejm krajowy z ku- 
ryi gmin wiejskich pow. Brodzkiego. Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krajowego. | 


(Początek posiedzenia о godzinie 10. minut 55. przed poładniem). 


Przewodniczący, J. E. Marszałek kra-,2749. L. s. 3616. J. w. p. 5. р. o podwyż- 
jowy, Stanisław hr. Badeni. szenie subwenci | па _ wydawnictwo 


Ze strony c. k. Rządu, C. k. Wicepre- „Szkoła* — do kómisyi budżeto- 


zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- wej. 
misarz rządowy. 2750. L. s. 3617. J. w. p. t. p. o zniżenie 


M: б lat służby dla nauczycieli ludowych 
Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, ar sA JĄ 28 і з 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, | EEG PARE SZAT 


ks. Wiktor Mazikiewicz. 
. 2761. L. s. 3618. Dymitr Dych, emer. nau- 
Obecnych posłów 112. czyciel w Starzyskach p. p. Tomaszew- 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie skiego o zapomogę na kuracyg — do 
dzenie otwieram. Protokół z 41. ровіе- kom. budżetowej. 
dzenia jest przyjęty, gdyż nie wniesiono |2752. L. s. 3619. Marya Zychiewicz, wdowa 


przeciw niemu żadnych zarzutów; protokół po naucz, lud. w Marcyporębie р. t. p. 
z 42. posiedzenia jest złożony w biurze o powtórne przyznanie pensyi wdowiej 
sejmowem do przejrzenia. — do kom. szkolnej, 


Р. Lubomirskiemu Kazimierzowi udzie- | 2753: В. 8. 3620. Stow. rękodz. „Gwiazda* 
liłem urlopu na 2 dni. w Rzeszowie р. p. Jabłońskiego о sub- 


wencyę na budowę domu — do kom. 
Proszę p. sekretarza o odczytanie spi- ян. Ę A 
su ребусу). R: s. 3621. Magistrat w Buczaczu p. p. 
бі ieleckiego о uwolnienie od prestacyi 
Sekretarz p. Urbański (czyta): | szkolnej й до  Котієуї - budżeto- 
2746. L. s. 3613. Zarząd teatru ludowego de 


miłośników sceny we Lwowie p. p. Ma- 2755. L. s. 3622. Kółko roln. w Brzeżanach 


łachowskiego o subwencyę na r. 1906 RE A. Jędrzejowicza о snbwencyę dla 
i wypłatę II. raty subweneji za r. 1905 Zarządu gł. i Zarządów pow. kółek rol- 
— do kom. budżetowej, niczych — do komisyi budżetowej. 


2756. J. w. 3623. w Humniskach pow. Brzo- 


2747. L. s. 3614. Zarząd główny Tow. pe- zów p. t. p. j. w. — do komisyi budżeto= 


dagogicznego we Lwowie р. t. p.o sub- wej 
pencję, na. vydenkićiwe „Obtazy do|o7gz. I. 6. 3624. 3. w, w Olehowej cd. £ 


nauki poglądu" — do kom. budżeto- і w. — do kom, budżetowej 
"3 - W. . і 
2758. L. s. 3625. J. w. w Skrzyszowie р. в.р. 
2748. L. s. 3615. J. w. p. t. p. o subwen- і. w. — do komisyi budżetowej. 


ora ag szkol- 2158. 1. 8. 3626. Nauczycielstwo lud. w Rze- 
| szowie р. р. Jabłońskiego о polepsze- 
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nie bytu -- do kcmisyi budżeto- 
wej. ; 
2760. L. s. 3627, Marya Czemeryńska w Rze- 


szowie р. t. р. о subwencyę na spiew 
— do kom. budżetowej. 


L.s. 3628. Tow. opieki obywat. nad inter- 

natem kandydatek c. k. Sem. naucz. we 
Lwowie p. p. Czartoryskiego о podwyż- 
szenie subwencyi na utrzymanie — do 
kom. budżetowej. 


. L. s. 3629. J. w. p. t. p. o subwencyę 
na restauracyę budynku internackiego 
— do kom. budżetowej. | 


Р. s. 3630. Julia Domanus, wdowa po 
naucz. lud. w Kętach p. p. Lea o za- 
pomogę do  komisyi  budżeto- 
wej. 

2764. L. s. 3631.  Nauczycielstwo iudowe 
w Czerlanach i Lubieniu wielkim p. p. 
Kolischera o dodatek drożyżniany — do 
komisyi budżetowej. 

2165. L. s. 3632. Józefa Hoffmann, wdowa 
po emer. sekund. szpitala powszechne- 
go w Stanisławowie p. p. Wursta o pod- 
wyższenie pensyi wdowiej lub zapomo- 
gę — do kom. budżetowej. 

2766. Ї. s. 3633. „Kraj* wytwórczo handl. 
spółka przyborów szkolnych we Lwo- 
wie p. p. Głąbińskiego o subwencyę na 
cele Spółki — do komisyi budżeto- 
wej. 

2767. L. s. 3634. Filia rusk. Том». pedag. 

w Samborze p. p. Korola o kreowanie 

rusk. gimnazyum w Samborze — do 

kom. szkolnej. 


2768. L. s. 3685, Gmina Kobylany р. p. 
Szweda w sprawie zniesienia stref 
i kolczyków u trzody chlewnej — do 
komisyi dla gospodarstwa  krajowe- 
wego. 


2769. L. s. 3636. Tow. muz. im. Moniuszki 
w Stanisławowie p. p. Bilińskiego о sub- 
wencyę dla szkoły muzycznej — — do 
komisyi budżetowej. 


2770. І, s. 3637. Anna бамаєка, wdowa ро 
lekarzu okręg. w Samborze p. p. Wur- 
sta o przyznanie stałej pensyi — do 
kom. budżetowej. 


2771. L. s. 3638. Marya Stattler w Warsza- 
wie р. p. Rayskicgo о subwencyę na 
kształcenie się w rzeźbiarstwie — do 
komisyi budżetowej. 


2179. L. s. 3639. Zarząd gł. Tow. pedag. we 
Lwowie р.р. Małachowskiego o subwen- | 


2761. 


2768. 
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cyę па wydawnietwo „Mapy Роївкі" — 
do kom. budżetowej. 


2773. L. s. 3640. Том. gimn. „Sokół* w Ja- 
rosławiu p. p. Jahla o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


2774. L. s. 3641. Wojciech Pierzchała, nau- 
czyciel lud. w Polnej p. p. Huzę o do- 
datek drożyźniany — do kom. budże- 
towej. 


2775. L. s. 3642. Stow. „Gwiazda* w Prze- 
myślu p. p. Tarnawskiego o subwencyę 
— do kom. budżetowej. 


2776. L. s. 3643. Том. „Bursa przemyska* 
w Przemyślu p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 


2777. L. s. 3644. Tatianna Kikła, wdowa ро 
drożniku kraj. w Posadzie Olchowskiej, 
p. p. Dąmbskiego o zaopatrzenie — do 
kom. budżetowej. 

2778. L. s. 3645. Kółko roln. w Słobódce 
dolnej p. р. Cieleckiego, o subwencyę 
dla Zarządu głównego i Zarządu po- 
wiatowego Kółek roln. — do komisyi 
budżetowej. 

2779. L. s. 3646. ' Gmina Zaleszczyki p. p. 
T. Cieńskiego, o systemizowanie 7 kl. 
(ПІ.) wydziałowej żeńskiej — do kom. 
szkolnej. 


2780. L. s. 3647. J. w. p. t. p., o objęcie 
na fundusz krajowy płacy nadetatowej 


nauczycielki — do komisyi  szkol- 
nej. 
2781. L. s. 3648. Wydział powiatowy w No- 


wym Targu p. p. Bednarskiego, o znie- 
sienie myt krajowych — do kom. dro- 
gowej. 


2182. 
- potoków górskich, 


L. s. 3649. J. w. p. t. p., о regulacyę 
oraz o regulacyę 


Białego i Czarnego Dunajca — do 
komisyj dla gospodarstwa  krajo- 
wego. 

2183, L. s. 8650. J. w. p. t. р. o u- 
bezpieczenie brzegów Dunajca — do 
komisyi | діа gospodarstwa | Кгаіо- 
wego. 


2784. LL. s. 3651. Wydział powiatowy w No- 
wym Targu p. p. Bednarskiego, о kre- 
owanie sądu obwodowego w Nowym 
Targu — do kom. prawniczej. 


2785. L. s. 3652. Skrzyszów — Kółko rol- 
nieze p. p. Vayhingera, o subwencyę 
dla Zarządu głównego i Zarządów pow. 
Kółek rolniczych — do komisyi budże- 
towej. 
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2786. L. s. 3654. Kółko rolnicze w Zamar- 
stynowie р. p. Merunowicza, o podwyż- 
szenie subwencyi Zarządowi gł. Tow. 
Kółek roln. na r. 1906 — do kom. 
budżetowej. 


2787. L. s. 3655. „Spółka ochrony i pomo- 
cy narodowej w Białej p. p. ks. Stoja- 
łowskiego о roczną subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
ks. Stojałowski. 


P. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


Petycya „Spółki ochrony i pomocy na- 
rodowej* w Białej odnosi się do instytucyi 
„Domu polskiego* w Bielsku. Sprawa ta jest 
znaną szeroko w kraju, więc nie mam po- 
trzeb; o niej wspominać. Podnoszę tylko, że 
nawet najwięksi przeciwnicy nie mogli od- 
mówić tej instytucyi prawdziwie narodowego 
znaczenia placówki kresowej. 


Było tradycyą tego Sejmu, że zawsze 
instytucye takie znajdywały poparcie i były 
nawet hojnie przez Wysoki Sejm wspoma- 
gane. 


Większość tej Szanownej Izby dała też 
wyraz swojej życzliwości w przekonaniu i za- 
patrywaniu na tę instytucyę w ten sposób, 
że już prywatnie ją kilkakrotnie hojnym 
swoim datkiem wspomagała. Chodzi o to, 
ażeby ta instytucya stanęła na pewnym fun- 
damencie i nie potrzebowała się nikomu czę- 
sto i corocznie naprzykrzać i żeby jako in- 
stytucya kresowa została przez Wysoką Izbę 
w bycie swoim zabezpieczoną. 


Podnoszę w końtu jedną rzecz i mam 
upoważnienie w imieniu Spółki złożyć to 
oświadczenie, Że jeżeli podnosiły się głosy, 
ażeby przyznać ludziom innym i patryotom 
zajmującym się takiemi sprawami, iaki głos 
w tej instytucyi, tonietylko Spółka temu się 
nie sprzeciwi, ale owszem chętnie przyjmie 
każdą pomoc moralną , jej udzieloną i podda 
się wszelkiej kontroli, a powita z wielką ra- 
dością kogokolwiek, kto zechce na kresach 
przyjść jej w pomoe w pracy ciężkiej naro- 
dowej i tą instytucyą w szczególny jakiś spo- 
sób się zajmie. 

Z tego względu proszę o odesłanie tej 
petycyi do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. 
o odczytanie dalszego spisu petycyi. 


Urbański (czyta da- 


Proszę 


Sekretarz p. 
lej) : 
72788. L. s. 3657. 89. Bazylianki w Jaworo- 
wie p. p. Jana Szeptyckiego o sub- 
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wencyę na utrzymanie szkoły Кіа» 


sztornej — do kom. budżetowej. 


2789. L. s. 3658. Kraj. Związek przemysło- 
wy we Lwowie p. p. Mycielskiego 
о subwencyę — до komisyi budżeto- 
wej. 

2790. L. s. 3659. Tania kuchnia ludowa na 
Gródeckiem we Lwowie p. p. Laskow- 
skiego o zapomogę — do kom. budże- 
towej. , 


2791. L. s. 3660. Wydz. pow. w Tarnobrze- 
gu р. р. Zdzisł. Tarnowskiego w spra- 
wie kosztów utrzymania ubogich i nie- 
zdolnych do pracy i t. d. przez gmi- 
ny — do kom. gminnej. 


2792. L. s. 3661. Adolf Chybiński w Mona- 
chium p. p. Pinińskiego o subwencyę 
na studya muzyczne — do kom. bu- 
dżetowej. 


Marszałek. Proszę pp. sekretarzy o ой- 
czytanie wniosków i interpalacyj. 


Sekretarz p. Mycielski (czyta): 


Interpełacya 
do JWPana komisarza c. k. Rządu! 


Wielu z obywateli miasta Leźajska oraz 
gospodarzy, włościan pochodzących z gminy 
wiejskiej Siedlanka powiatu Łańcuckiego po- 
siada grunta położone po obu brzegach rze- 
ki Sanu. Na wymienionych gruntach dotyka- 
jących rzeki,  potworzyty się nasypiska 
z tych właśnie gruntów pochodzące. Nasypi- 
ska do niedawna bez żadnych przeszkód uży- 
wali ich właściciele, sadzili na tych nasypi- 
skach łozinę i tę łozinę cięli na swój użytek; 
dopiero gdy c. k. władze zbudowały tamy 
w celu uregulowania brzegów rzeki Sanu, 
niewiadomo dla jakich powodów i na pod- 
stawie jakich przepisów prawnych na праву» 
piskach dotąd przez właścicieli używanych 
zasadzono wiklinę i po zasadzeniu nie po- 
zwalają organa rządowe tych nasypisk wła- 
ścicielom używać. Zważywszy że wedle 5 411 
kodeksu cywilnego naturalne odsypiska nałeżą 
do właściciela brzegu: 


Podpisani zapytują JWPana Komisarza 
c. k. Rządu 


І Czy wiadomem jest c. k. Rządowi, 
że po zbudowaniu tam regulacyjnych nad 
brzegami rzeki Sanu w gminach w Leżajsku 
i Siedlance, organa rządowe użyte do tej 
regulacyi zasadziły wiklinę na tych odsypi- 
skach dotąd przez właścicieli używanych 
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i że odsypisk właścicielom używać nie ро- 
zwalają. 


Il. Czy c. k. Rząd w uzględnieniu 8. 
411 kodeksu cywil. nie zarządzi со należy, 
ażeby zapewnić właścicielom spokojne uży- 
wanie odsypisk, o których mowa w niniej- 
szej interpelacyi. 


Lwów dnia 31. października 1905 r. 


Żardecki 
interpelant. 


Maiss, Skołyszewski, Vayhinger, Buynowski, 

Łazarski, Szwed, Rayski, Kolischer, Witosła- 

wski, Stapiński, Boyko, F. Włodek, Meruno- 
wicz, Rutowski, Michałowski, F. Krempa. 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do J. W. Pana Komi- 

Sarza rządowego w sprawie pokrzywdzonego 

gospodarza Pawła Balickiego z Tapina przez 
starostę w Jarosławiu, 


Włościanin z Tapina powiatu Jarosław 
skiego Paweł Balicki miał zamiar udać się 
na robotę do Węgier. Na granicy z końcem 
września b. r. przytrzymała go żandarmerya, 
odebrała mu oszczędności 140 kor. i odsta- 
wiła do starostwa w Sanoku, albowiem c. k. 
starosta jarosławski p. Grodzicki wydał za 
Balickim listy gończe, jako za dezerterem 
wojskowym. Starostwo w Sanoku odniosło się 
telegraficznie z podaniem rodowodu 1 ryso- 
pisu do starosty Grodzickiego z zapytaniem, 
czy Balicki jest dezerterem, albowiem Balicki 
twierdził, że powinności stawiennictwa zadość 
uczynił. Starostwa Grodzicki dał odpowiedź 
potwierdzającą, do czego było potrzeba czasu 
ośmiu dni i zażądał odstawienia Balickiego 
do Jarosławia. Przez 8 dni siedział w aresz- 
cie w Sanoku Balicki poczem z jego pienię- 
dzy pokryto koszta podróży jego i wach- 
mistrza żandarmeryi do Jarosławia. Tutaj 
w starostwie stwierdził p. Grodzicki, że Ba- 
licki w trzech klasach stawał na plac poboru 
1 że trykrotnie uznano go niezdatnym, przez 
to za dezentera uważanym być nie może. 
Gospodarz Balicki upominał się o pieniądze 
„Odebrane mu przez żandarmeryę w Sanoku, 
na со otrzymał odpowiedź, aby szedł ро 
Pieniądze do Sanoka. Pomimo telegramów 
do Sanoka i zgłoszeń się w Starostwie po 
dziś dzień Balicki pieniędzy nie otrzymał. 


m Z 0 и 


— 0 т У 


Wobec tego zapytują podpisani J. W. 


Pana komisarza rządowego. і 
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Czy postępowanie p. Starosty Grodzi- 
ckiego było prawidłowem, czy uwięzienie 
przez 8 dni gospodarza Balickiego, przewie- 
zienie wraz z żandarmem na koszt jego do 
Jarosławia jest w ustawie jakiej uzasadnio- 
nem, czy zatrzymanie pieniędzy da się czem 
usprawiedliwić i co zamyśla uczynić J. W. 
Pan Komisarz rządowy, aby zapobiedz w przy- 
szłości ukróceniu osobistej wolności przez 
nieobznajomionych należycie z ustawami с. k. 
starostów. 


Lwów dnia 31. października 1905. 


Krempa w. r. 
interpelant. 


T. Włodek, Bojko, Stapiński, Skołyszewski, 

Kramarczyk, Szwed, Oleśnicki, Szponder, 

Barabasz, Ostapczuk, Korol, Bohaczewski, 
Mazikiewicz, Staruch. 


Sekretarz p. ks. Mazikiewicz (czyta): 


Wnesenie 


Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty: 


Wzywaje sia Wydił krajewyj, szczoby 
jak najskorsze podiław potribni kroky w ciły 
rozszyrenia szpytalu zahalnoho w Stryju 
czerez pobudowanie i urjadżenie pawilonu 
wenerycznoho a to pry pomoczy fondiw 
kraju, prawytelstwa i czynnykiw miscewych, 
analogiczono jak se stałoś pry szpytalach 
wenerycznych w Kosowi i Nadwirni. 


Wneskodatel 
Ołesnyckyj w. r. 


Korol, Mohylnyckyj, Ohrymowycz, Bohaczew- 

skyj, Effynowycz, Hłydżuk, Huryk, Ostapczuk, 

Barabasz, Staruch, Stojałowski, Skołyszew- 
«ski, Szponder, Mazykiewycz. 


W nesenie. 


Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty: 


Wzywaje sia є. Кк. Prawytelstwo: 


1) szczoby w dorozi zakonodatnij, wnesło 
na zminu 8. 760 z.c. w tim napriami, szczoby 
beznaślidni spad'szczyny po horożanach der- 
żawy w poodynokych krajach perekazani 
buły dotycznym krajam w ciły utworenia 
okremych, рій zarjadom dotycznych kraiw 
ostajuczych fondiw, Rotrych pryznaczeniem 
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bułoby ponosyty koszta uderżania wzhladno | Błazko maje czetwero dribnych dityj — dla- 
liczenia овіб chorych а do praci nesposibnych, |toho zapytujut” pidpysani: У 
spadajuczi nyni w myśl zakoniw hromadskych 1) czy widomyj jest? sej fakt Wysokomu 
і о prawi prynałeżnosty па hromady, w ko- У = 
3 а 3 c. k. Prawytelstwu ? 
trych ti osoby majnt* prawo prynałeżnosty 1 
о skilko ti hromady kosztiw ponosyty пе вий! 2) czy skłonne jest c. k. Prawytelstwo 
w stani. c. k. Urjad podatkowyj w Hłynianach za se 
2 b ł d : Бо naruszenie zakona do odwiczalnosty potiah- 
) szczoby pereweło w dorozi zakono nuty a Maryji Błażko zapodijanu szkodu 


datuij zminu zakona z 3. hrudnia 1863. cz. о 

105. W. z. d. wzhladno z 5. hrudnia 1896. wiptozgny 7 . 
Cz. 222. W. z. d. w tim naprjami, szezoby Ołesnyckyj 
samym faktom desiatylitnoho dobrowilnoho interpelant. 


i bezpererywnoho pobytu W рготаді nabu- 

waw borożanyn awstryjskyj prynałeżnist" do | Korol, Mohyłnyekyj, Ochrymowycz, Bohaczew- 

seji hromady. skyj, Kffinowycz, Hiidżuk, Huryk, Ostapczuk, 

Barabasz, Staruch, Stojałowski, Skołyszewski, 
Szponder, Mazykewycz. 


Wneskodatel 


Ołesnyckyj w. r. 
Skołyszewski, Huryk, Eflynowycz, Ostapczuk, Interpelacyja 
Hłydżuk, Barabasz, Stojałowski, Mazykewycz, 


Szponder, Korol, Mohylnyckyj, Ochrymowycz, do с. К. Prawytelstwa. 


роцеєтенокуї W hromadi Pohar pow. stryjskoho wid- 
buły sia pered rokom wybory do rady hro- 
madskoji, protyw kotrych wneseno protest 

Wnesenie dosy ne połahodżenyj. 


Riwnoż i w hromadi Orawa, pow. stryj- 
skoho ne może rada hromadska nowowybra- 
na rozpoczaty urjadowanie po pryczyni wne- 
senoho protestu. 

Suprotyw toho prosiat* pidpysani : 

Wysoke e. k. Prawytelstwo zwoły -” po- 
łahodżenie tych protestiw jak najskorsze za- 
rjadyty. 


posła Starucha i tow. w sprawi pryznania 
dodatku dorożnianoho uczytelum i uczytelkam 
powitu Liskobo, 


Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty : 

Uczytelam i uczytelkam szkił narodnych 
powitu liskoho pryznaje sia dodatok doro- 
Żnianyj na rik szkilnyj 1905/1906 ewentu-; 


W NE A Z Z ZA O AE, 


alno aż do czasu, doky ne pośliduje regula- ; 
lacyja płatni, w wysoti 250/, pobyranoji cze- Onckyj 
rez nych płatni. interpelant. 


Wneskodatel 


A Sanu З Korol, Ochrymowycz, Bohaczewskyj, Fffino- 


wycz, Hlidżuk, Huryk, Stojałowski, Ostap- 
£ и і czuk, Barabasz, Staruch, Skołyszewski, Szpon* 
Stojałowski, Ołesnyckyj, Mazykewycz, Effy- і der, Mazykewycz, Mohylnyckyj. 
nowycz, Bohaczewskyj,  Huryk, Barabasz, 
Ostapczuk, Szponder, Stapiński, F. Włodek, 


Szwed, Ochrymowycz, Mohylnyckyj. Interpelacya 


do с. Кк. Prawytelstwa. 
Interpelacya ; 

C. k. Urjad podatkowyj w Hłynianach 
ne maje na składi u sebe ruskych knyżoczok 
podatkowych i ne chocze ich ruskym poda- 
tnykom wydawaty. 


Dokazom seho fakt, szezo tojże €. Б: 
Urjad podatkowyj ne chotiw wydaty ruskoji 
knyżky na zapłaczenyj podatok o. Julianowy 
Zubryekomu hr. kat. parochowy w Jachto- 
rowi. 


do c. k. Prawytelstwa. 


W poczatkach żowtnia 1905. zlicytuwaw 
e. к. Urjad podatkowyj w Hłynianach Maryji 
Błażko w Jachtorowi za podatok jedynu, po- 
ślidnu korowu. 


Pozajak odynoka korowa wid licytacyji 
ekzekucyjnoji jest” wilna — a nadto Maryja 


RANNE O TEZ AA ZZA 
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Pidpysani prosiat': 

Zwołyt Wysokie c. k. Prawytelstwo c. 
k. Urjad podatkowyj w Hłynianach potia- 
hnuty z seji pryczyny do odwiczalnosty i za- 
rjadyt na buducze usunenie seho nadużytia: 


Ołesnyekyj 
interpelant. 


Korol, Mohylnyckyi, Ochrymowycz, Bohacze- 

wskyj, Effinowycz, Hlidżuk, Huryk, Ostapczuk, 

Barabasz, Staruch, Stojałowski, Skołysze- 
wski, Szponder, Mazykewycz. 


Interpelacya 


do c. k. Prawytelstwa. 


W hromadi Wola Jakubowa pow. dro- 
hobyckoho widbuły sia wybory do rady hro- 
madskoji szcze w r. 1902. Protyw tych wy- 
boriw wnesenyj zistaw protest dosy szcze ne 
poriszenyj. 

- Pozajak w hromadi z seji pryczyny pa- 
nuje wełykyj neład i majetok hromadskyj 
Jest na znacznu narażenyj szkodu, prosiat” 
pidpysani: 

.. Wysoke e. k. Prawytelstwo zwołyt” jak 
najskorsze zarjadyty prawosylne połahodżenie 
seho protestu i ukonstytuowanie nowoi rady. 


Ołesnyckyj 
Interpelant. 


Korol, Mohylayckyj, Ochrymowycz, Bohacze- 

wskyj, Effinowycz, Hłidżuk, Huryk, Ostapczuk, 

dtaruch, Barabasz, Stojałowski, Skołysze- 
wski, Szponder, Mazykewycz. 


Interpelacyja 


do Wysokoho Wydiłu krajewoho u Lwowi 

w sprawi nadużyt” Zwetchnostej hromadskych 

У pryminiuwaniu zakona budowelnoho w po- 
witi drohobyckim. 


2227 


hospodarewy stodoła je koneczna do hospo- 
darskych potreb, a Marko Jacykiw na swojij 
małenkij parceli budiwelnij ne maw placu 
de inodi stawyty stodołu, łysze na starim 
miscy, to chotiw na tim samim miscy, taku 
samu jak persze buła i na tych samych pid- 
wałynach postawyty stodołu. A szezo maw to 
neszczastie buty w nełasci u wijta Jana Ra- 
falonta, to i Zwerchnist hromadska w Medy- 
nyczach widmowlaje jemu konsensu, na wne- 
senyj rekurs nakazuje Wydił  powitowyj 
w Drohobyczy wydaty Zwerchnosty hromadskij 
w Medynyczach ponowne oreczenie na pid- 
stawi 8. 20. zakona budiwelnoho  (riszenie 
Wydiłu powitowoho z 11. maja 1905 cz. 
1281) na se Zwerchnist hromadska w Medy- 
nyczach riszeniem z 22 maja 1905 widmo- 
wlaje konsensu, bo parcela budowelua wuzka 
i ne można wid łycia istnujuczych budynkiw 
widdałyty budowu na 10 metriw. Na wnese- 
ру) rekurs Wydił powitowyj w Drohobyczy 
16. czerwnia 1905 ez, 2157 orik, szczo Marko 
Jacykiw może stawyty stodołu w widdałeniu 
trech metriw wid istnujuczych budynkiw. 


Kołyż Marko Jacykiw zaczaw budowaty 
swoju stodołu, wijt Jan Rafalont postarawszy 
sia о asrstencyju żandarmeryji rozwaływ za- 
czatu budowu stodoły, bo swojak wijta Petro 
Słabickyj wnis rekurs do Wydiłu krajewoho 
czysło Wydiłu krajewoho 84780 ex 1905. 


Seho rekursu Wydił krajewyj пе riszyw, 
chocz wże 4. misiaci wid wnesenia jeho my- 
nuło. 


Poneże Marko Jacykiw ne maw de zwo- 
zyty zbiża (a zbiże jeho do teper mokne 
i marnuje sia) jizdyw try razy do Lwowa 
i prosyw w kancelaryi iu poodynokych człe- 
niw Wyoiłu krajewoho o pryspiszenie risze- 
nia — a до dnia nynisznobo toho riszenia 
ne diżdaw sia, czerez szczo jeho małe hospo- 
darstwo zrujnowane. 


Dla oświtłenia seji sprawy i toho jak 
ponymaje Zwerchnist* hromadska w Medyny- 
czach pryminiuwanie zakona budowelnoho 


| treba tut” zaznaczyty, szczo w roci 1904 8ц- 


sid Marka Jacykiw, a swojak wijta Rafalonta, 
postawyw chatu na samij meżi, o 4'5 metra 


. М sprawach udilowania abo widmowłe- | widdałenu wid chaty Marka Jacykiw bez kon- 
ma konsensu na budowy piśla zakona z 13.|sensu i mymo sprotywlania Marka Jacykiw 


żowtnia 1899 czerez zwerchnosty hromadski 
abo wyższi własty awtonomiczni dijut' sia 
Taziaczi nadużytia i samowola wijtiw ne maje 
тапусі na szkodu i krywdu poodynokich ho- 
tożan — dla prykładu podaje sia otse: 


І) W hromadi Medynyczi powita dro- 


hobyckoho bidnomu hospodarewy Markowy | 
Jacykiw na wesni 1905 roku burja zwałyła | 
Stodołu, poneże kożdomu .chocz i bidnomu, 


2) W hromadi Ripczyci, powita drohoby- 
ckoho, wijt Jurko Prystaj jeszcze na weśnmi 
1905. roku pozwalaje swomu ziatewy Mychaj- 
łowy Kobilnykowy na budowu domu me- 
szkalnoho, bez murowanych komyniw a kry- 
бопе sołomoju, chocz susid Mychajło Łociu- 
niak semu sprotywlaw sia I Żadaw udiłenia 
jemu seho konsensu na pyśmi w ciły wne- 
senia rekursu; odnak wijt do пупі seho 
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ne chocze robyty, chocz Mychajło Łocuniak 
żałuwaw sia па pyśmi do Wydiłu krajewo- 
ho i Mychajło Kobilczyk wże chatu skin- 
czyw i zameszkaw. 


Do oświtłenia jak wijt w Ripczyciach 
samowilno postupaje i neodnakowo treba 
dodaty, szczo w r. 1904 koły Mychajło £io- 
cuniak stawyw szpichlir, to czerez Żadanie 
toho samoho susidy a ziatia wijtowoho My- 
chajła Kokilnyka musiw szpichlir swij poby- 
waty dachiwkoju. 

3) W ргошаді opary, powita drohobyc- 
kogo zbudowaw seho roku bez konsensu na 
20 metriw wid cerkwy Iwan Wasyliw dim 
meszkalnyj, bez murowanoho komyna i kry- 
tyj sołomoju, pomymo sebo szczo maje plac 
dałsze wid cerkwy budowaty sia i szczo tak 
susidy jak i urjad parochijalnyj tak błyzkyj 
cerkwi, budowi sprotywlały sia, a паміб Wy- 
dił powitowyj w Drohobyczy zakaz swij do 
Zwerchnosty hromadskoji pisław dnia 29. 
łypnia 1904 cz. 3281. Mymo seho Iwan Wa- 
syliw chatu tuju skińczyw i zameszkaw na 
wełyku szkodu interesiw hromadskych, na 
perekir zakonowy budowelnomu i ne mow na 
kpyny z otwitnych zarjadżeń Wydiłu powito- 
woho w Drohobyczy. | 

Pidpysani zapytujut* Wysokyj Wydił 
krajewyj, czy whlane w si sprawy i odwitno 
postupyt, szczoby pokaraty prowynywszych sia 
wijtiw i szezoby na buducze uwilnyty роо- 
dynokych horożan wid sykatur i samowolno- 
ho postupowania wijtiw i szezoaby postano- 
wy хакопа budowelnoho odwitno wykonu- 
wano. 


Bohaczewskyj 
Interpelant. 


Staruch, Barabasz, Korol, Krempa, Mohylny- 

ckyj, Mazykewycz, Stapiński, Bojko, F. Wło- 

dek, Ostapczuk, Huryk, Effinowycz, Ołesny. 
ckyj Stojałowski. 


Interpelacyja 


do c. k. Prawytelstwa w sprawi nezakonnoho 
postupowania c. k. Starostwa w Drohobyczy. 


1) Obiżnykom z dnia 1. sirpnia 1905. | 
cz. 36.660 wydało c. k. Starostwo w Droho-; 
byczy nakaz do wsich Zwerchnostej hromad- | 
skych powita drohobyckoho, szczoby na ра- 
szportach prybywały wse peczatku z nazwoju 
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pryjmut do transportu zeliznyczoho, a straty 
z toji pryczyny powstali ponese naczalnyk 
hromady. 


2) С. k. Starostwo w Drohobyczy рго- 
tywzakonno ne dozwalaje wyborciam z kuryi 
silskoi do Sojmu abo do Rady derżawnoji, 
abo delegatam do wyboru do Rady powito- 
woji perehladaty pered wyborciamy spys 
uprawnenych do hołosowania w ich kuryji 
w ciły wnesenia zamitiw proty poodynokych 
wyborciw pered komisyjeja wyborczoju na 
pidstawi 8. 38  ordynacyi wyborczoji 
sojmowoji abo na pidstawi $. 35 ordynacyi 
wyborczoji do Rady derżawnoji abo 8. 25. 
powitowoji ordynacyi wyborczoji, a imenno 
ne dozwołyło zhadane starostwo na takyj 
perehlad powitowoji listy  wyborczoji O. 
Mychajłowy Baczyńskomu z Ripczyć, pyśmom 
z dnia 4. maja 1905. cz. 21577 a na wne- 
senyj rekurs c. k. Namistnyctwo do teper 
sprawy ne riszyło. 


3) C. k. Starostwo w Drohobyczy ne- 
zakonno prodowżuje w mnohych hromadach 
urjadowanie Zwerchnostyj hromadskych ne 
pakazujuczy w zakonom prypysanyj czas 
zładyty listu wyborczu abo perewesty nowi 
wybory abo zatrymujuczy w  bezkonecznist” 
wneseni protesta w sprawi wyborlw hromad- 
skych. 

I tak w hromadi Орагу, drohobyckoho 
powita, urjaduje Rada hromadska wybrana 
jeszcze 10 łystopada 1891 odże 8 rik poza 
zakonnyj czas jeji urjadowania, połowyna 
radnych i zastupnykiw wymerła abo ustupyła 
odże nema kompletu a na zastupnykiw otry- 
mały pry wyborach pered 14 litamy po o0d- 
nim hołosi prymirom Iwana Pyciw.. 


Wprawdi widbuły sia wybory hromadski 
w Oparach dwa razy ałe zistały skasowani 
czerez c. k. Namistnyctwo, ostatni wybory 
26. łypnia 1902 wprawdi potwerdyło c. k. 
Namistnyctwo 30. łystopada 1908. cz. 1594. 
odnak Najwyższyj Administracyjnyj Trybunał 
w Widny riszeniem z dnia 10. sieznia 1905. 
cz. 262 ex 1905 uznaw wybir І. koła newa- 
żnym mymo seho szezo wid seho, riszenia 
rik mynaje, c. k. Starostwo w Drohobyczy do 
nyni ne nakazało perewesty Zwerchnosty 
hromadskyj wybir I. kołu, dlatoho zapytujut” 
hidpysani : 

ad 1) Czym oprawdaje c. k. Prawytel- 
stwo nakaz с. k. Starostwa z dnia 1. serp- 
nia 1902 ez. 36.660? 


ad 2) Czy c. k. Prawytelstwo nakaże 


hromady i powitu i to bukwamy łatyńskymy, | na buducze c. k. Starostwam w Hałyczyni 
pry tim zaznaczuje с. k. Starostwo w Dro-|szezoby odwitno duchowy zakona dozwolały! 
hobyczy, szezoby i paszporty buły pysani| wyborciam do Sojmu, abo do Rady derża- 
łatyńskymy bukwamy, bo inaksze zwirjat” ne | wnoji, abo delegatam do wyboru Rady po- 
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witow ji pecehladaty pered wyboramy w є. | uwzgłędnienie i o takieupraszam Wy- 
k. Starostwi listu hołosojuczych wyborciw |Soką Izbę. Upraszam o przyznanie jemu do- 
wzhladno delegatiw i szczoby listy hołr soju-;datku drożyźnianego w miarę możności bu- 
czych wyborciw ne uważały c. k. Starosty | dżetu, a zarazem o przekazanie tego wniosku 
za tajnu urjadowu ? pod względem formalnym  Кошізуї budże- 
towej. 


ad 8) Czy c. k. Prawytelstwo nakaże 
c. k. Starostwa w  Drohobyczy, szczołiy 
w sprawach wyboriw hromadzkych postupało |żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie 
zakonio i ne perewolikało urjadowania sta-|żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
rych rad i szezoby nakazało perewesty wybir/głoscwania. Kto się zgadza na odesłanie te- - 
1. koła w hbramadi Oparach ? ісо wniosku do komisyi budżetowej, zechce 
podnieść. (Większość). Jest przy- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


Czy odwitno pokaraje prowynywszych rękę 
sia urjadnykiw ? Jęty. 
Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 

Bohaczewskyj hęjeco w przedmiocie zezwolenia gminie Ra- 

interpełat. wa ruska na pobór ópłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku 


Mohylnyckyj, Mazykewicz, Stapiński, F. Wło- | Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma - 
dek, Ostapczuk, Haryk, Kffyuowycz, Ołesnj- | 
ckyj, Stojałowski. 


5 | Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
7 Marszałek. Pierwsze czytanie усі. a ! 
wuiosków umieszczę na porządku dzienny m | /О 960 p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


najbliższego posiedzenia, interpelacye zaś od- | 
stąvię р. komisarzowi rząłowemu, względnie 


Wydziałowi krajowemu. Sprawozdanie 

Przystępujemy do porządku dziennego, | Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
Pierwszym punktem jest: j nia gminie Rawa ruska na pobór opłat 

Pierwsze czytane wniosku p. Schatzla | gminnych od napojów spirytusowych piwa, 
о przyznacie dodatku drożyźnianego nauczy- miodu, maliniaku i wiszniaku. 
cielstwu ludewemu w Brzeżanach i Złoczowie; "wk 
(Alleg. 487). | Wysoki Sejmie! 

Dla uzasadnienia tego wniosku ma głos | Uchwałą z dnia 4. sierpnia 1903 r. 1. 
p. Schatzel. [2843 postanowiła Rada gminna w Rawie ru- 

| skiej zaprowadzić na czas do końca r. 1910 


Й 7 opłaty gminne od napojów spirytusowych 
За око maliniaku і Ra maku коді 
Nadużyłbym cierpliwości Wysokiej Izby, ; następującej taryfy : 

gdybym się miał dużej zastanawiać i przed- 1. Od jednego litra alkoholu dają- 
stawiać trudne  potożenie nauczycielstwa cego się oznaczyć stustopniowym alkoholo- 
w Brzeżanach i Złoczowie. Jest on» tak CIĘ- metrem po 16 hał. ezyli od jednego hektoli- 
żkie, jak w całym kraju, a jak ciężkie, tO | tra po 16 K. 

Punowie słyszycie codziennie w tej Izbie. 


ба : R 2. Od jednego litra słodzonych napojów 
dla Rod podnrezę InP М Eon ОО | spirytusowych jak rozolisów, lik.erów, pon- 
la zaznaczenia, że położenie nauczycielstwa, У A , SA 

MAE r ONE й PR ,czowej essentyi, rumu, araku, koniaku i in- 
zwłaszcza w Złoczowie jest może wyjątkowe, ! З у 

PA, би ż A „o inych, bez względu na siłę alkoholu po 3 hal., 

a wyjątkowe, tak jak wyjątkowe jest położe- | оц ос kektolitra ból В 
nie całej ludności tego miasta. Miasto tali ZE J 8 р є 
przed 2 laty uległo pożarowi w przeważnej 3. Od jedaego hektolitra piwa bez 
części i nie mogło się do tego czasu odbu- | względu na gatunek po 2 K 40 Б. 
Чомаб, a wski.tek tego panuje tam niezwy- 


kła drożyzna mieszkań, i wskutek napływu| |, 4.04 jednego litra miodu, mialiniaku 
znacznej ilości robotników -- również dro- |! wiszniaku po 10 b. 
żyzna. wiktuałów. Uchwała powyższa została w gminie na- 


|. Miasto to, a w szczegółności nauczy- |łeżycie ogłoszona, a przeciwko niej nie wnie- 
cielstwo tamtejsze, zasługuje zatem na wyją- 81000 żadnego protestu. 
- 294 
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Wydział powiatowy w Rawie ruskiej, cya, by prawo poboru opłat gminnych było 
zatwierdził powyższą uchwałę Rady gminnej | gminie przyznane tylko pod tym warunkiem, 
na posiedzeniu dnia 8. sierpnia 1905 roku |jeśli zgodnie z powziętą w tej mierze uchwa- 


1. 2.278. 

Potrzebę zaprowadzenia „rzeczonych 0- 
płat uzasadnia gmina w relacyi swej z dnia 
93. sierpnia 1905 r. І. 4.018 brakiem fundu- 
szów na urządzenie kanałów, ścieków i bru- 
ków. 

Według budżetów z trzech ostatnich 
at stan funduszów gminy przedstawia się jak 
następuie: 


W roku 1903 wynosiły : 


wydatki . . 55.343 К. 45 Б. 
dochody . . 47.014 K 29 р. 
niedobór 8.299 K 16 h. 


pokryty 509/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich w gminie przypisanych a wynoszą- 
cych w przybliżeniu kwotę 16.000 K. 


W roku 19)4 wynosiły : 


wydatki . ; . 38.410 K 01 б. 
dochody | . . . . 25,458 К -- h. 
niedobór A 7.957 K 01 hb. 


pokryty 509/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


W roku 1905 wynosiły : 


wydatki. . . . 29.337 K ТІ h. 
dochody . + . ._. 20.4138 К 71 Б. | 
niedobór 8.924 K — b. 


1 


pokryty 509/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu | 


propinacyjnego w piśmie swem z dnia 9. pa- 
ździernika 1905 r. l. 3.816 oświadczyła, że 


wobec niekorzystnego stanu majątkowego | 


gminy, nie sprzeciwia się zasadniczo przyzna 
niu gminie opłat gminnych od trunków spi- 
rytusowych, piwa, miodu, maliniaku i wisznia-, 
ku, uprasza jednak Wydział krajowy, aby 
wyrównać różnicę między wysokością opłaty 
od alkoholu i wysokością opłaty od słodzo-; 
nych napojów spirytusowych w ten sposób, i 
iżby każda z tych opłat wynosiłą po 11 hal.' 
od litra i w ten sposób zapobiedz szkodliwej 
dla interesów funduszu propinacyjnego kon- 
kurencyi między sprzedażą flaszkową паро- 
jów słodzonych a wyszynkiem propinacyj- 
nym. і 


W każdym razie uprasza c. k. Дугек- 


łą rady gminnej z 11. lipca br. i z wysta- 
wioną na tej podstawie deklaracyą Zwierzch- 
ności gminnej z dnia 14. lipca b. r. gmina 
obowiązaną będzie przed zabezpieczeniem do- 
chodu z prawa poboru opłat gminnych, co do 
złączenia go z dzierżawą prawa ргоріпаєуї 
porozumieć się z c. k. Dyrekcyą gal. fundu- 
szu propinacyjnego, względnie z miejscowym 
dzierżawcą propinacyjnym. 

Ponieważ Rada gminna uchwałą z 24. 
października 1905 zatwierdzoną przez Wy- 
dział powiatowy do 1. 3294, zgodziła się na 
zniżenie opłaty od spirytusu z 16 Б. na 11 
h. od litra, zaś opłatę od słodzonych napo- 
jów spirytusowych podwyższyła z 3 Б. na 11 
h. od litra, a nadto w myśl otrzymanej wska- 
zówki zniżyła opłatę od piwa z 2 kor. 40 h. 
na 2 kor. od hektolitra, przeto tem samem 
uczyniła zadość warunkom od niej żądanym. 
Wydział krajowy uznaje ze swej strony po- 
trzebę zezwolenia gminie Rawa ruska na po- 
bór proszonych opłat i wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia A 0466 я o zezwolenie 

gminie Rawa ruska na pobór opłat gminnych 

od napojów spirytusowych, piwa, miodu, ma- 
liniaku i wiszniaku. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje: 


"Art. І. 


Gminie Rawa ruska zezwala się pobie- 
rać począwszy od dnia wejścia w życie ni- 
niejszej ustawy aż de końca roku 1910 opła= 
ty gminne od niżej poszczególnionych napo- 
jów w gminie wyrabianych lub w jej obręb 
wprowadzanych i w niej zużywanych, według 
następującej taryfy : 


1. Od jednego litra stustopniowego spi- 
rytusu po 11 h., czyli od jednego hektolitra 
po 11 koron. 


2. Од jednego litra rumu, rozolisu, li- 
kieru, ponczowej essencyi, araku, koniaku i 
innych słodzonych napojów spirytusowych bez 
względu na ilość zawartego w nich alkoholu 
po 11 hal, czyli od jednego hektolitra pa 
11 K. 
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3. od jednego hektolitra piwa ро 2 Kor.|ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 


„ 4. Od jednego litra miodu, maliniaku і 
wiszniaku po 10 hal. 


Art. IL 


Do uiszczenia powyższych opłat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napoje w art. I. 
poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czyli na własny 
użytek, czy też na sprzedaż. 


Art. LIT. 


Okręg poborowy stanowi gmina Rawa 
ruska. 


Art. IV. 
|. 'Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi ani obrotu handlowego: 


* 


Art. V. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka, 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli 8. 6 ces. rozp. z 17. lipca 1899 dz. u. 
p. Nr. 120 Cz. II, wolną jest od opłaty 
państwowej konsumcyjnej. 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze administra- 
cyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. 


Dzierżawa dochodu z prawa poboru tych 
opłat ma być złączoną z dzierżawą prawa 
propipacyi w gminie Rawa ruska а dla prze- 
prowadzenia tej dzierżawy obowiązana jest 
gmina uzyskać zgodne porozumienie z c. k. 
Dyrekcyą _ galic. i funduszu  propinacyjnego, 
względniejg z dzierżawcą prawa  ргоріпасуї 
w gminie Rawa ruska. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikż). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
Szę przyjęcie tej ustawy en bloc. * 


Marszałek.* Jest; wniosek przyjęcia tej 
ustawy en біос. Czy żąda kto głosu ? (Nżkt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 


muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść (Wżę- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca р. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia. 
do trzeciego czytania, bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie ustne komisyi 
górniczej o wniosku p. Gorayskiego w przed- 
miocie zniżenia taryf kolejowych dla ropy 
galicyjskiej. 

Sprawozdawca p. Gorayski ma głos. 


Р. Głorayski. Wysoki Sejmie! 


Komisya górnicza, której przydzielony 
został wniosek dotyczący zniżenia taryf prze- 
wozowych dla ropy do granicy rosyjskiej, 
uważa sprawę tę za ważną i pilną. Ważną 
z tego powodu, że konieczność zachodzi usu- 
nięcia tej nadmiernej ilości ropy, która leżąc 
bezproduktywnie w rezerwoarach z każdą 
chwilą pogarsza położenie i tak bardzo przy- 
gnębione producentów naftowych przez ko- 
szta magazynowania i przez procenta od za- 
liczek ; a z drugiej strony powoduje tak nad- 
zwyczajną zniżkę ceny surowca, że producent 
nie jest w stanie z jakimkolwiek zyskiem 
pracować wobec nadzwyczajnych kosztów pro- 
dukcyi. Dość przytoczyć, że studnia 1000- 
metrowa kosztuje najmniej 200000 koron. 
Jak można żądać, żeby przy cenach dzisiej- 
szych ropy exportowej 1". K. а co najwyżej 
23/4 K. w przecięciu, producent mógł wyjść 
na swoje. Jedynym zatem ratunkiem jest 
nowa droga eksportu, ale do tego, żeby ona 
mogła być urzeczywistniona, muszą być na 
kolejach austryackich przyznane zniżki. Ten 
jedyny środek nowej drogi eksportu może 
uzdrowić przemysł naftowy, ale w dzisiejszem 
położeniu wykluczony jest rozwój tego prze- 
mysłu. Tak pozostać nie może. 


Z drugiej strony uważa komisya jako 
rzecz pilną przeprowadzenie tej sprawy z tego 
powodu, że czynniki nam nieprzychylne przed- 
stawiając ją w innem i niewłaściwem świetle, 
mogą wpłynąć ujemnie na sfery decydujące 
w rządzie centralnym. Wreszcie przy per- 
traktacyach z rządem rosyjskim musimy prze- 
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dewsżystkiem wiedzieć czy możemy liczyć na 
ten konieczny warunek zniżenia taryf kole- 
jowych dla doprowadzenia tego interesu do 
skutku. Sądzę, źe w tym kierunku głos Sejmu 
przeważy szałę i dlatego komisya górnicza 
wnosi : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Wzywa się c. k. Rząd, aby w razie 
czasowego zniesienia cła od ropy przez Rząd 
rosyjski, zmienił obecnie obowiązującą dla 
ropy galicyjskiej lokalną taryfę c. k. kolei 
państwowych na wyjątkową taryfę II. (część 
II, zeszyt 2.) do stacyi granicznych rosyj- 
skich przez cały czas zawieszenia eła rosyj- 
skiego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? 


P. Kolischer. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Kolischer ma głos. 
P. Kolischer. Wysoka Izbo! 


Sprawa nafty nie schodzi z porządkn 
dziennego obrad Sejmu. Już na poprzedniej 
kadencyi Sejmu, ostatnim razem zajmowaliśmy 
się wnioskiem apelu do rządu, żeby przy 
sposobności traktatu handlowego z państwem 
niemieckiem konkurencyę naszej nafty pod 
względem frachtowym z nafią amerykańską 
i rosyjską uwzględnił. Jakkolwiek enuncyacye 
rządu co do tej kwestyi nie zostały ogło- 
szone, wiadomo jest, że udało się rządowi 
naszemu przy pertraktacyach z rządem піе- 
mieckim osięgnąć zapewnienie, że z chwilą, 
gdy traktat handlowy między Anstro- Wę- 
grami a Niemcami przyjdzie do skutku na- 
stąpi także zrównanie naszych taryf na szla- 
kach niemieckich z taryfami, które nafta 
opłaca za transporta obcokrajowe, zwłaszcza 
rosyjskie. Jeżeli rzecz ta przyjdzie do skutku, 
to w normalnych czasach jest to wielką zdo- 
byczą dla naszej industryi naftowej. 


Jednak wypadek, do którego zmierza 
wniosek komisyi górniczej jest nie rzeczą 
normalną, tylko rzeczą anormalną, a miano- 
wicie notoryczną rzeczą jest, że przez dzie- 
jowe ewolucyjne i rewolucyjne wypacki w pań- 
stwie rosyjskiem, największy skarb, który 


Czy 


Rosya ma na polu industryi naftowej, ko- | ty 


palnie w Baku, na dłuższy czas są zniszczone 
i dla produkcyi nie tylko eksportowej, ale 
także dla produkcyi wewnętrznej Rosyi, nie 


do użycia. — A gdy Rosya używa ropy nie- | 


tylko do wyrabiania nafty 1 olejów, ale prze- 
dewszystkiem jako wielki rezerwoar pary 
w konkurencyi z węgłem i drzewem, i wszy- 
stkie fabryki w Rosyi w ten sposób są bu- 
dowane, naturalnie brakuje jej tego mate- 
ryału w wielkiej mierze. 
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I dlatego Rosya, chcąc załagodzić spra- 


wę swoją własną industrą na czas dopóki 
stosunki się unormują i te skarby natury 
znów przyjdą do użycia, zwołała ankietę 


w tym celu, aby umożliwić import obcego 
surowca, a naturalnie wskutek geograficznego 
położenia, w pierwszej linii Tumunia i Gali- 
cya wchodzą w grę. Otóż nie пера wątpli- 
wości, że nasze stosunki eksportowe w ро- 
równaniu z Rumunią są niekorzystne, i dla- 
tego jeżeli mamy wykorzystać tę chwilę, tę 
konjunkturę, nie ma innego wyjścia, jak tyl- 
ko to, aby nietylko producenci ponieśli ofiarę, ale 
Żeby także państwo, jako naczelny organ polityki 
handlowe-politycznej poparło te usiłowania. A 
to tem bardziej, że notoryczną rzeczą jest, 
że produkcya ropy w Galicyi cierpi na hy- 
perprodukcyę i przez to nowe przedsiębior- 
stwa, nowe wiercenia, nowa intenzywna praca 
jest częstokroć zatamowaną. 


Aby więc odpływ tej nadprodukcyi uła- 
twić, starali się interesenci krajowi w wie: 
deńskiem ministeryum kolejowem, aby na tę 
epokę ekscepcyonalną, w której rząd rosyski 
zniósł cła; także państwo nasze poniosło 
pewne ofiary przez zniźenie taryfy. W Wie- 
dniu nie był nieprzychylny wiatr, ale jak za- 
wsze u nas we wszystkich usiłowiach indu- 
stryjnych, panowie „von Westen”, zawsze 
starają się, aby nam „von Osten* robić sztu- 
czki, i ci, którzy na naszej ropie robią naj- 
lepsze interesa, rafinerzy „von Westen* с- 
pierają się we Wiedniu, zasłanijąc się tem, 
że tą drogą podroży im się surowiec. Otóż 
notoryczną rzeczą jest, że rafinerzy ак wy- 
zyskują konsumentów w Auatryi, że ich ra- 
tować nie można I jest, interesem nietylko 
Galicyi, ale wogóle całej Austryi, aby tę 
chwilę, tę konjunkturę wyzyskać bezzwłocznie 
a la minut, jeżeli się nie chce, ażeby za- 
miast nas, zrobiła ten inrares Rumuia, ewen- 
tualnie Ameryka. 

Otóż apel, który komisya wnosi do 
Sejmu i prawdopodobnie Sejm - wniesie 
do Rządu, idzie dalej niż zwykłe rezo- 
lucye sejmowe, w których się żąda 
żeby się coś stało i t. d. jest to apel gorący 
do JE. Marszałka i Namiestnika, ażeby rzecz 
w tmiarodajnem miejscu przedstawiono 
' bezzwłocznie, natychmiast że tak powiem, 
telegraficznie, bo ona must już w najbliż- 
(,Szych dniach i godzinach być merytorycznie, 
pozytywnie załatwioną. A odbyt proszę Pa- 
nów jest dla industryi najważniejszą rzeczą. 
Jeżoli się teraz ten odbyt ureguluje 
i doprowadzi do normalnego niveau, należy 
przypaścić, że industrya а ta u nas będzie miała 
jeż normalny rozwój, co nietylko w intere- 
sie naszego kraju, ale także i w interesie całego 
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państwa, stano- 


wimy. 


którego» część składową 


Jeszcze słówko. Nasz bilans handlowy 
w Austryi się chwieje i dlatego należy sko- 
rzystać w każdej sposobności, żeby ten bilans 
podnieść i dlatego także ze wzgędów ogól- 
no państwowej poljtyki handłowei, należy jak 
najgoręcej poprzeć to, 0 co wnosi komisya 
do Sejmu a Sejm do Rządu. 


(Brama 4 oklaski). 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nskł.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawozda- 
wca. 


Sprawozdawca p. Gtorayski. Zrzekam 


się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze- 
chce rękę podnieść (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej o petycyi urzędników szpitala powsze- 
chnego we Lwowie w sprawie wydania kau- 
сур służbowych. (Al. 488.) 


Sprawozdawca poseł Wurst ma głos. 


Sprawozdawca p. Wurst (zaczyna czy- 
tać spawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnien p. Sprawozdawcy od czytania  spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wnicsek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. /Większość), Wniosek jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków ko: 
misji. 


Sprawozdawca p. Wurst (czyłaj. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Upoważnia się Wydział krajowy do 
zwolnienia [fuukcyonaryuszów szpitala | ро- 
wszechnego we Lwowie od obowiązku skła- 
dania kaucyj i do zwrotu kaucyj już złożo- 
nych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu : 

Р. Merunowiez. Proszą o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Meruno- 
Wicz. 


Р. Merunowicz. Z tych samych po- 
wodów, dla których komisya wniosła petycyę 
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powszechnego, proszę, aby У/увокі Sejm ро- 
lecił takie wydanie kaucyi urzędnikom za- 
kładu w Kulparkowie. Oto jest ta petycya, 
która nie wiem, gdzie się podziała przy 
załatwianiu tego przedmiotu. "То jest jedna 
i ta sama sprawa, jedna i ta sama kategorya 
urzędników, więc byłoby niesłusznem, aby 


jedni dostali to, czego innym nie dadzą. 


Marszałek. Jest to może kwestyą 
formalną, ale zdaje mi się, jest moim 
obowiązkiem, choćby w najmniejszej sprawie, 
strzedz regulaminu sejmowego, dlatego, aby 
potem w drodze analogii ten sam proceder 
nie był stosowany do spraw innych. 


Na porządku dziennym jest sprawa pe- 
tycyi urzędników szpitala powszechnego we 
Lwowie. Zatem tylko ta sprawa może być 
traktowaną, a nie żadna inna, która na po- 
rządku dziennym się nie znajduje 


Zdaje mi się, że komisya będzie mo- 
gła, popierając żądanie Szanownego posła, 
wprowadzić sprawę tę na porządek dzienny 
jednego z najbliższych posiedzeń. 

Р. Merunowiez. Wobec tego cofam 
mój wniosek i zrzekam się głosu. 

Marszałek. Czy żąła jeszcze kto 
głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 


sowania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi gmin- 
nej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie zaliczenia gmin  Borysław i 
Tustanowice do kategoryi gmin podlega- 
jących ustawie krajowej z 3. lipca 1896. 
(Aleg. 489). 


Sprawozdawca poseł Buynowski 
głos. 


ima 


Sprawozdawca p. Buynowski (zaczyna 
czyłać sprawozgdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o 
uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę о odczytanie wniosków ko- 
misyi. 


Sprawozdawca p. Buynowski (czyła): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 


о wydanie kaucyi dla urzędnisów szpitala |'/. projekt ustawy. 
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Ustawa 


zgdnia,. -. PAGE. © o zaliczeniu 

gmin Borysław i Tustanowice, powiatu dro- 

hobyckiego do miejscowości objętych ustawą 
z 3. lipea 1896 dz. u. kr. Nr. 51. 


Zgodzie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi і Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozporządzam, co 
następuje : 


Art. I. 


Gminy Borysław i Tustanowice, po- 
wiatu drohobyckiego, załiczone zostają do 
miejscowości, objętych ustawą gminną z 3. 
lipca 1896 (dz. ust. kraj. Nr. 51 z r. 
1896). 


Art. II. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu ? 


Р. Oleśnicki. Proszu о hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


Р, Oleśnieki. Wysoka Pałato ! 


Jeśm w tim położeniu, szczo ne mohu 
zhodytyś z ciłym wneseniem komisyi. 


Jak z odnoji storony hodżnu sia i uwa- 
żaju za ricz oprawdanu, szczoby hromadu 
Borysław zaczysłyty do miscewosty obniatych 
zakonom hromadskym z 3/7 1896, $to z dru- 
hoj storony, ne mohu zhodytyś z wneseniem 
komisji, szczoby do rjadu tych  Югошай, za- 
czysłyty i seło Tustanowyczi. 


Sprawozdanie wydko ne poznakomyło 
sia dobre z widnosynamy hromady Tustano- 
wyczi, пе naweło tych danych, jakiby za- 
czysłenie sej hromady do rjadu mistoczok 
oprawduwały. 


Pewni zahałni riczy, jaki poruszuje 
sprawozdanie i jakimy chocze oprawdaty 
swoje wnesenje, szczo do Tustanowycz, ne 
вий dokładni і w mnohych wzhladach ne 
sut” prawdywi. 


Jaki зб pryczyny, kotriby mobły o- 
prawduwaty pidnesenie sej hromady do tja- 
du mistoczok ? 


Komisya każe dlatoho, szczo tam nyni 
je produkcja nafty i produkcja wosku zem- 
noho. Tak odnak ne je. 


Sprawa ne predstawlaje sia w  takij 
dla interesiw hromady spryjajuczyj sposib 
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ne można stawlaty takych świtłych horosko- 
piw dla rozwytku seho promysłu, kotryj sam 
doperwa rozpoczynaje sia rozwywaty, szczoby 
wże braty rozwytok toho promysłu jako do- 
werszenyj fakt i nakładaty na tuju hromadu 
bilszi obowiazky, społuezeni z  pidnseniem 
jeji do rjadu mistoczok. 


Prawda, szczo nyni około 40 szybiw 
naftowych rozpoczato w Tustanowyczach ko- 
paty, odnak ni oden z nych ne prynis poża- 
danoho rezultatu, nihde szcze nema na stilko 
ropy, szczoby można wnosyty na trewału pro- 
dukcju, kotra dast' trewałyj dochid ргоди- 
centam i kotra zhromadyt” фо) promysł паї- 
towyj własne na tereni hromady  Тивіапо- 
wyczi. 


Protywno, wsi poznaky, jaki do берег 
зи wkazujut” radsze na se, szczo proby 
produkcji naftowoj w  Tustanowyczach вий! 
łysze poki szczo eksperymentom, kotroho 
buducznist* je jeszcze nadzwyczajno  ргобіе- 
matyczna. Proszu zważyty łysze to, szczo 
nyni tereny naftowi, pokłady nafowi —  je- 
sły w zahali ich tak nazwaty można — w Tu- 
stanowyczach sut' toho roda, szczo treba o- 
koło 1200 do 1400 metriw wertity zaky sia 
do ropy dowertyt'. 


Se znaczyt, sut” nakłady tak wełyki, 
tak po prostu zastraszajuczi, szczo odna, druha, 
tretia neudacza proba może dowesty do to- 
ho, szczo dalzze kopaty sia пе bude i Tu- 
stanowyczi гіди" na hrobowyszcze naftowe, 
jakym nyni, bilsze mensze, rozpoczynaje buty 
Schidnycia. 


Proszu takoż wziaty рій uwahu, szczo 
proby woskowo zemni w Tustanowyczach wże 
zaweły, a z ropoju sut” duże problematy- 
czni. 


Szczo do Borysławia, de produkcja je 
wże utrwałena, de toj centr prytiahaje mi- 
ljony wid predpryjemciw, de stilko towarystw 
zabranycznych duże uspiszno wid stilko it 
prosperuje, kotri predstawlajut” nyni zna- 
czni dochody, tam zowsim pożadane i оргам- 
dane je, szczoby taja miscewist рій wzhla- 
dom swoho ustroja administracyjnoho huła 
traktowana ne jako seło zwyczajne. Ałe Tu- 
stunowyczi bud” szczo bud” пе sut” niczo уп- 
sze jak zwyczajnym sełom, kotre może maty 
buducznist, ałe nyni szcze nema gwarancji, 
szczo se, czoho sia spodiwaje, dijstno nastu- 
руб. 

A ua pidstawi samych nadiji zaczyśla- 
ty jakujuś miscewist” do rjadu mistoczok 1 
nakładaty na neju bilszi tiahari, ne można. 


Wyczekajmoż, może na druhyj rik sia 
iszczoś pozytywnijszoho pokaże, może рго- 
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dukcyja faktyczno sia wzmoże, może toti 
szyby okażut sia prawdywo ropodajnymy, a 
tohdy jeśły budut wsi usłowja, szezo produk- 
cyja bude tam faktyczno znaczna, szczo budut' 
tam lokowaty sia kapitały wełykych intere- 
siw, bude czas pryjty z widpowidnym wne- 
seniem, szczoby tuju hromadu zaczysłyty do 
rjadu  hromad obniatych zakonom z roku 
1896. 


Sprawozdanie każe, szczo tam majemo 
wże około 40 skłepiw. Pid tym wzhladom 
maju daty duże autentyczni i mohu za- 
pewnyty, szczo skłepiw w tim znacziniu, jak 
rozumije komisyja, absołutno w Tastanowy- 
czach nema. 


Je tam 21, tak zwanych kantyn, se 
znaczyt” ciłkom pojedyńczych kramykiw, de 
prodaje sia kawa i chlib dla tych robitny- 
kiw wertnyczych. Tych kantyn. ne można 
nazwaty sklepamy i se takoż ne może opra- 
wdaty pidnesenia sej hromady do rjadu mi- 
stoczok. 


Ja pryhaduju łysze, szczo Schidnycia 
w swoim czasi dałeko bilłsze predstawlała 
usłowij, szczoby pidnesty jeji do xrjadu mi- 
stoczok, a to nie łysze iz wzhladu, szczo 
produkcyja w swoim czasi buła tam wełyka, 
szczo nadija na pidnesenie jeji, jako miscia 
produkcyji buła duże oprawdana, ałe i dla- 
toho, szczo widdałenie do najbłyższoho mi- 
stoczka wynosyło 1'/, myli. Otóż i z seho 
wzhladu było se oprawdane. 


Ałe Tustanowyczi hranyczat* po prostu 
chatamy w chaty z Borysławiem i duże bły- 
śki sut do Drohobycza. Jesły z Borysławia 
robymo mistoczko, szezo uznaju, to jakaż je 
potreba szczoby i z Tustanowycz robyty 
druhe ? 


Wproczim Dbechaj Panowe budete ła- 
skawi wziaty w ruky se sprawozdanie i pry- 
hlanuty sia wzrostomy budżetu hromady Tu- 
stanowyczi, a imenno wzrostowy wydatkiw. 


Wydatky tii nyni wże koły Tustanowyczi sut” 
zwyczajnym sełom w protiahu trioch lit zbil- 
Szyły sia 4785 K na 18.642 K, а nedobir 
zbilszyw sia z 1767 K na 4332 K, dodatky 
do podatkiw bezposerednych w trech rokach, 
a włastywo w dwoch wid r. 1908—1905 
zbiłszyły sia z 939/, na 509/,. 

Mut se duże wymowni cyfry i dumaju, 
Szezo jesłybyśmo pidnesły se seło do rjadu 
mistoczok, to z matury riczy tii wydatky 
musiłyby sia pidnesty i nedobir sej hromady 
musiwby buty szcze bilszyj. 


Otóż proszu, szczoby Wysoka Pałata 
had toju sprawoju schotiła sia szcze zasta- 
Nowyty, czy poradno bude nyni бо) riszuczij 
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czy ne lipsze bude wyżydaty 
sia sprawa produkcyji natty 


krok robyty, 
koły ustałyt” 


(w Tustanowyczach, koły wże bude pewne 


czy tam szezo je, czy sut” łysze nadiji, ko- 
tri nikoły sia ne zrealizujut! 

Ne choczu wnosyty, szczoby Wysoka 
Pałata nad sprawoju zaczysłenia Tustano- 
wycz do rjadu hromad obniatych zakonom 
r. 1896 perejszła do porjadku dnewnoho, bo 
rozumiju, szczo taja kwestja może buty іе- 
szcze kołyś w Wys. Pałati aktualnoju, odnak 
wnoszu, szczoby Ssprawu tuju widroczjyty, 
widosłaty do Wydiłu krajewoho z porucze- 
niem, szczoby Wydił krajewyj predpryniaw- 
szy błyższe rozślidżenie tych obstawyn, kotri 
ja tu pidnis, a kotri dia kwestyji zaczysłenia 
фо) miscewosty do rjadu mistoczok musiat' 
buty mirodajni, a w kożdim słuczaju duże 
ważni, a kotri do teper ne zistały rozśli- 
dżeni, pryjszow na druhu sesju z widpowid- 
nym, szczo do sej hromady wneseniem. 


Marszałek. Czy żąda' jeszcze kto 
głosu ? 


Р. Ochrymowiez. Proszu o hołs. 


Marszałek. Głos ma poseł Ochrymo- 
wicz. 


Р. Ochrymowicz. Wysokyj Sojme! 


Jake posoł z okruha selskoho Droho- 
bycza, do kotroho własne hromada Borysław, 
Tustanowyczi i Wolanka  nałeżat, muszu 
takoż zabraty hołos szczo do sprawozdania 
komisyji hromad:skoji o predłożeniu Wydiłu 
krajewoho w sprawi zaczysłenia Borysławia 
i Tustanowyć do riadu hromad  pidlahaju- 
czych krajewomu zakonowy z 3.łypnia 1896. 


Jak wże peredbesidnyk mij, p. Ołesny- 
ckyj skazaw, szczo hodyt' sia, szczoby za- 
czysłyty Borysław do klasy wyższoj, do mi- 
stoczok i ja w powni hodżu-sia z jeho wy- 
wodamy, łysze wkażu na se, szczo dywna 
riecz, szczo Wydił krajewyj czekaw 40 lit 
z horoju, by z takym predłożeniem pryjty 
pered Wysokyj Sojm. Preciń Borysław 40 
do 45 lit egzystuje, wydawaw naftu dawnij- 
sze i wisk, wychodyły miljony z seji mi- 
scewosty, a nikomu mymo toho ne pryjszło 
па hadku z Borysławia, hde buło 12.000 do 
15.000 robitnykiw a 10.000 do 12.000 au- 
tochtonciw zrobyty mistoczka. Aż seho rohu 
pry sposibnosty schotiło sia kilkom ludiam 
robyty z Tustanowyć takoż mistoczko. 


Moi Panowe! To wełyka riżnycia Bo- 
rysław, kotryj egzystuje 45 lit, pidnis sia 
znaczno, komisyja wnosyt, szczoby zrobyty 
z Borysławią, kotryj nyni czysłyt” 20.000 па»- 
sełenia, misteczko. 
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Na Borysław hodżu sia wpowni, аїе, porównania, dlaczego gminy Wietrzno, Scho- 
w Tustanowyciach doperwa zaczynajul pró- | dnica i ipne nie zostały zaliczone do gmin 
bowaty wertity i szukaty пайи. Panowe! Skil-| mających się rządzić ustawą 1896 г. nie 
код to miscewostej buło w kraju, de buła |jest moją rzeczą sądzić, nie mamy tej sprawy 
nafta. М. p. Słoboda rungurska, Śchidnycia, | aa porządku dziennym, tylko sprawę zalicze- 
a w zachidnij czasty Wietrzno, de miljony |nia gmin Borysławia i Tustanowie da rzędu 
wychodyły, a nikomu ne pryjszło na hadku |gmin, które się rządzą ustawą 1896 r. Nie 
pidnesty si miscewosty do wyższoji klasy. | będę też zajmował się poruszoną przez 
Тій miscewosty upały nyni i 'nema śliduj Szan. Posłów sprawą, czyli kopalnie naftowe 
z nych. Chio пупі howoryt o Słobodi run-|w Tustanowicach rokują wielkie nadzieje, 
gurskij, Schidnyci? Nyni sia każe: szczo sut'|czy nie, gdyż ta okoliczność nie kierowała 
jeszcze resztky. Otże takoż w sprawi Tusta-|komisyą gninną przy uchwalaniu wniosku, 
nowyć sprotywlaju sia tomu riszuczo. W ża- jktóry przed Szanownymi Panami leży. 
dnych kopalniach w kraju ne sut' tak utru- Wedłue mego zdania decydującą spraw 
dneni widnosyny jak w „Pustanowyciach, hde tu jest ta Bd ość. czy ROA A km 
protywno, w ynszych miscewostiach do 300, chodzi, należy do rzędu tak rozwiniętych 
400, 500, 600 metriw pokazuwała sia nafta, | miejscowości, które powinne rządzić się 
hde eksploatacyi buły deszewi, w Tustano- | ustawą wyższego typu jak ustawa z r. 1896 
wyciach — jak znajemo — treba wertity|; czy gmina ta, względnie jej finanse pozwolą 
do 1.100 abo 1.200 памії 1.300 metriw.| па to, by ją podciągnąć pod ustawę 1896 r. 

Otże іо) system wertnyczyj musyt” buty | bez narażenia kontrybuentów na nadzwyczajne 
zminenyj, tu ne moż buło tak wertity іак | wydatki. Pod tym względem — Szanowni 
w ciłim kraju włastyteli kopalń se robyły,| Panowie — nie przekonały mnie słowa p. 
buły potribni ciłkom inszi rury, bilszi itd. | Oleśnickiego, który jako pierwszy argument 
Otże nakłady виб wełyki a jakyj bude ko-|przytoczył przeciw wnioskowi Komisyi oko- 
neć, пе możemo znaty; może buty, szczo|liczność, że przemysł naftowy nie jest jeszcze 
nafta pokaże sia tak jak w inszych misce |w Tustanowicach ustalony. : 
wostiach, rik, dwa, а potomu znykne. Nie będę z tym argumentem walczyć, 
ale zwrócę uwagę p. Oleśnickiego, że gmina 
Tustanowice ma z tego tytułu, że wydzier- 
żawia pastwiska gminne pod kopalnie i ma 
zastrzeżony 9'/, udziału w zyskach, ma już 
obecnie złożonych 100,000 Koron pod zarzą- 
dem Wydziału powiatowego. Nie bawiąc się 
w przepowiednie, można być pewnym, że 
fundusz ten w przeciągu kilku lat wzrośnie 
do znacznej sumy. Ale ta okoliczność zu- 
pełnie nie wpływała, jak już powyżej zazna- 
czyłem, na postanowienie komisyi gminnej, 
gdyż dochodu z tego nie wliczaliśmy do do- 
chodu budżetowego gminy. 


Powiedział p. Oleśnicki, że w Tustano- 
wiecach nie ma sklepów, komisya gminna tego 
badać nie mogła, opierała зів na -sprawozda- 
niu Wydziału krajowego, które z pewnuścią 
musi polegać na prawdzie. Odwołuję się więc 
do sprawozdania Wydziału krajowego. Po- 


Обе my nyni zrobymo z Tustanowycz 
mistoczko, a za 2, З гоку опо upade i zno- 
wu budemo zminiaty jeho na seło. Dlatoho ho- 
dżu sia z wywodamy p. Ołesnyckoho i pro- 
szu Wysokyj Sojm, szczoby szczo do Bory- 
sława uchwaływ wnesenie Wydiłu krajewoho, 
jak chocze sprawozdanie komisyji hromad-; 
skoji, а szczo do hromady Tustanowycz, by 
zaczekaty rik, dwa, a jak sia widnosyny do 
коро roku zminiat, szczo Tustanowyczi ta- 
koż pokażut, szczo kopalni jich może bo- 
daj chocz w czasty riwni borysławskym, to- 
hdy bude można pryjty z tym wneseniem. 


Dneś hromada sprotywlaje sia tomu, 
пе chocze maty bilszych tiabariw, to dumaju, 
szczo najlipsza sprawa i wola suprotyw woli 
hromady staje sia dla neji newołeju. Dla- 
tcho proszu, szczoby Wysokyj Sojm wpowni 
zwoływ prychyłyty sia do wnesenia p. Ołe- wiedział p. Oleśnicki, że gmina będzie miała 
> ho, do kotroho ja wpowni pryłu- obecnie znaczniejsze wydatki jak teraz. Otóż 
ZEM: pod tym względem mogę uspokoić Szanownych 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto; Posłów, którzy mają te ubawy, odwołując się 
głosu ? (Nikt). Gdy głosu mkt nie żąda, roz=|do budżetu gminy Tustanowice na r. 1905 
prawa ogólna zamknięta. Głos ma р. spra- | uchwalonego. 

Wozdawca. Mogę zapewnić Wysoki Sejm, że Ко- 
Sprawozdawca p. Buynowski: Niej misya z lekkiem sercem nie nakładałaby 
pójdę za przykładem .szanownych posłów, | na gminę ciężarów, którym nie mogłaby 
którzy sprzeciwiali się zaliczeniu gminy; podołać. 

Tustanowice do rzędu tych gmin, które się | Jeżeli jednak gmina mnże na płacę 
rządzą ustawą z r. 1896. i nie będę robić naczelnika gminnego asygnować 2000 К, 
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zastępcy naczelnika 500 K, assesorów 300 K, 
sekretarza względnie pisarza gminnego 1200 
K, policysntów 3.500 K, na koszta kancela- 
ryjne 500 K, na koszta podróży w sprawach 
gminnych 800 K, na koszta urządzenia straży 
pożarnej 1000 K, weterynarza 600 K it. d. 
to zdaje mi się, że choćby się gminę tę pod- 
ciągło pod ustawę 1836 r. nie potrzebowała- 
by więcej wydawać na administracyę, jak to 
teraz czyni. A jeżeli zarząd gminy przyjdzie 
napowrót w autonomiczne ręce, to mam na- 
dzieję, że koszta te mniejsze będą, jak przy 
obecnym przymnosowym zarządzie. 


Lecz proszę Panów, najważniejszą газ- 
czą jest to, że gminę Borysław od Tusta- 
nowie nie można oddzielić, bo część gminy 
Tustanowice, nazwana Wolanka, graniczy 
z gminą Borysław w ten sposób, że idąc, 
nikt nie pozna, że się jest w innej gminie. 
Jest to zupełnie jedno i to samo miasto. 
Dlatego, dopókiby się nie oddzieliło tej czę- 
ści gminy Tustanowice Wolanką zwanej od 
reszty gminy, byłoby żądanie Szanownych 
Panów niewykonalne. Ponieważ jednak na 
Wolauce panują te same stosunki, со w Bo- 
гузіаміо, a jak się dowiadujemy ze spra- 
wozdamia Wydziału krajowego i z dat budże- 
towych gminy, które powyżej podałem, gmina 
Tustanowice zupełnie na tem finansowo nie 
ucierpi, przeto jest żądanie zaliczenia jej do 
gmin rządzących się ustawą z r. 1896 zu- 
pełnie usprawiedliwionem. 


Według mego zdania 1 pod względem 
autonomicznym jest  korzystniejszem | а 
gminy, jeżeli się ją podciągnie pod przepisy 
ustawy z roku 1896, gdyż wtedy sam na- 
czelnik gminy ma większą władzę i może 
policyę w ten sposób зргамом.б, Żeby nie 
zachodziła potrzeba uciekać się do tego dla 
opinii autonomii bardzo niepochlebnego $. 
108 ust. gm. z r. 1836. 


| Dlatego ośmielam się wniosek komisyi 
Jak najgoręcej polecić i prosić o przyjęcie 
go w całej pełni. (Brama i oklaski). 


Marszałek. P. Oleśnicki postawił 
wniosek, aby eo do gm. Tustanowice zwrócić 
przeałożenie do Wydziału krajowego z ро- 
leceniem ponownego  zbad.nia sprawy i 
przedłożenia wniosku na następnej sesyi. 


Muszę oświadczyć, że w ogólnej dy- 
skusyi tego wniosku pod głosowanie poddać 
nie mogę, ponieważ w ogólnej dyskusyi mo- 
Źna postawić tylko wniosek albo o przejście 


(Przerwa posiedzenia 
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do porządku dziennego, albo o odesłanie 
całego sprawozdania do Wydziału krajowego, 
ale odsyłanie jednej tylko części sprawozda- 
ia do Wydziału krajowego w ogólnej dy- 
skusyi jest niedopuszczalne. Chcąc jednak 
wejść w intencye szan. posła, sądzę, że ze- 
chce w dyskusyi szczegółowej przy art. 1. 
zażądać osobnego głosowania co do Tusta- 
nowie i w ten sposób będzie się mogło stać 
zadość życzeniu szan. posła. Zgoda? 


Р. Oleśnicki. Zhoda. 


Marszałek. 
prawy 
Byd, dla 


do  roz- 
Proszę 0 odczytanie 


Przystępujemy 
szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Buynowski (czyta): 


Art. I. 


Gminy Borysław i Tustanowice, po- 
wiatu drohobyckiego, zaliczone zostają do 
miejscowości, objętych ustawą gminuą z 8. 
lipca 1896 (dz. ust. kraj. Nr. 51 zr. 
1896). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? 


Р. Oleśnicki. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


Р. OQleśnieki. Stawlaju wnesenie na o- 
sibne hołosowanie szczo do hromady Bory- 
sławia i Tustanowic, а szezo do Tustanowic 
na widosłanie do Wydiłu krajewoho w cili 
ponownoho zbadania i peredłożenia sprawoz- 
dania i wnesenia na najbłyższoi sesji soj- 
mowoj. 


Marszałek. Kto to popiera, zechce rę- 
kę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest po- 
parte. 


Najpierw więc pudam głosowaniu art. 
1, z opuszczeniem słowa „Tustanowice*. Kto 
przyjmuje art. 1 z opuszczeniem słowa Ти- 
stanowice, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Jest przyjęty. 

Со do słowa Tustanowice postawił poseł 
Oleśnicki wniosek, aby to słowo odesłać do 
Wydziału krajowego, celem ponownego zba- 
dania i przedłożenia wniosku na najbliższej 
sesyi. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
powstać. (26 głosów). Jest głosów 26. Proszę 
о próbę przeciwną. (Okazuje się brak kom- 
pletu). Z powodu braku kompletu przerywam 
posiedzenie na 10 minut. 


Czy 


o godz. 11. min. 45). 
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(Po przerwie o godz. 12). 


Marszałek. Odroczone posiedzenie 0- 
twieram na nowo. 

Proszę zająć miejsca. W dyskusyi szcze- 
gółowej przyjęty został urt. 1 z opuszczeniem 
słowa „Tustanowice*. Co do słowa „Tusta- 
nowice? postawił p. Oleśnicki wniosek, aby 
to słowo odesłać napowrót do Wydziału kra- 
jowego, celem zbadania i przedłożenia wnio- 
sku. Otóż kto przyjmuje wniosek p. Oleśni- 
ckiego, zechce powstać. (Powstaje 39 posłów). 
Jest głosów 39. Proszę o próbę przeciwną. 
(Powstaje 49 posłów). Jest głosów 49, wnio- 
sek upadł. 


Kto przyjmuje słowo  „Tustanowice*, 
zechce powstać, ( Większość). Jest przyjęte. 


Proszę o odczytanie art. 2. 
Sprawozdawca p. Buynowski (czyta) 


Art. IL. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nzkt). Gdy mkt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten artykuł, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 


jety. 
Sprawozdawca p. Buynowski (czyta): 


Ustawa 


z dnia o zaliczeniu gmin Bory- 

sław i Tustanowiee powiatu drohobyckiego do 

miejscowości objętych ustawą z 3. lipca 1896 
dz. u. kr. Nr. 51. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu «uojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co na- 
stępuje : 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje tytuł i wstęp 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. 

Sprawozdawca p. Buynowski. Wnoszę 
na przystąpienie do trzeciego czytania bez 
czytania, 


Czy 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do 
trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda kto 
głosu? (Максі). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ten wniosek zechce rękę | odnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje u- 
stawę w trzeciem czytaniu bez czytania, ze- 
chce тек) podnieść. ( Wżększość). Jest przy- 
jęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich po- 
wiatu Jasielskiego. 


Sprawozdawca 
ma głos. 


poseł | Wereszczyński 


i Sprawozdawca Członek Wydziału kra 
jowego p. dr. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego 0 uzupełniającym 
borze posła na Sejm krajowy z kuryi 
wiejskich powiatu Jasielskiego. 


wy- 
gmin 


Wysoki Sejmie ! 


Dnia 15. listopada 1904. odbył się 
w Jaśle uzupełniający wybór posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Ja- 
sielskiego 


Według urzędowego wykazu było 
w tym okręgu wyborczym uprawnionych do 
głosowania 257. 


Głosowało zaś 241 wyborców. 


Pomiędzy oddanymi głosami są піекіб- 
re nieważne, a mianowicie : 


Z powodu, że głosujący -nie 
się wcale na liście opodatkowanych 
z której go wyborcą obrano : 


1) głos Wojciecha Grabowskiego z Ły- 
sej góry za Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 
252 wyk. głos). 


Z powodu, że na liście prawyborców 
odnośnej gminy znajdowało się dwu lub wię* 
cej osób tego samego imienia i nazwiska, 4 
wybór jednej z nich na wyborcę nastąpił 
bez żadnego bliższego oznaczenia, 


znajduje” 
gminy, 


2) głos Jana Piwowara z Święcan za 
Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 84 wyk: 
głos.), 
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3) głos Michała Stechnacza z Ozienny 
za ks. Adamem Wesolińskim (poz. 74 wyk. 
głos.), 


. 4) głos Franciszka Miszkowicza ze Skal- 
uik za Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 193 
wyk. głos.), 


5) głos Jana Biernackiego z Potakowki 
З Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 205 wyk. 
głos.), 


6) głos Jana Adama z Kowałowej za 
Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 228 wyk. 
głos.), 


7) głos Franciszka Szafarza z Skoły- 
Szyna za Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 
218 wyk. głos), . 

8) głos Wojciecha Kusia z Ołpin za 
ks. Adamem  Wesolińskim (poz. 57 wyk. 
głos.), 


Z powodu wadłiwego przeprowadzenia 
Wyboru na wyborcę, 


9) głos Jędrzeja Szychty ze  Swięcan 
k ks. Adamem Wesolińskim (poz. 73 wyk. 
810$.), 


_ 10) głos Piotra Lelki z Nienaszowa za 
Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 249 wyk. 
głos.), 


11) głos Macieja Nowaka z Majszowej 
У Wawrzyńcem Drewniakiem (poz. 42 wyk. 
głos.). 


Pozostaje zatem ważnych głosów 230, 
absolutna większość wynosi 116 głosów. 


Z tych otrzymał: 
Ks. Adam Wesoliński 133 głosów.: 
Wawrzyniec Drewniak 97 głosów. 


Wybrany zatem został ks. Adam We- 
soliński. 


Gdy zresztą akta Świadczą, 
Wyborcza odbyła się w porządku 


że akcya 


Wydział krajowy wnosi : 


Wysoki Sejm raczy wybór ks, Adama 

esolińskiego na posła z kuryi gmin wiej- 

Кісь, powiatu Jasielskiego uznać za wa- 
ny. 


Marszałek. Kozpruwa otwarta. Czy 28- 
da kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto uznaje wybór posła ks. We- 
Solińskiego z powiatu jasielskiego za ważny, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wybór 
Uznany za ważny. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
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Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich  ро- 
wiatu Złoczowskiego. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału 
р. Wereszczyński (czyta): 


kraj. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego 0 uzupełniającym wy- 
borze posła na Sejm krajowy z kuryi gmin 
wiejskich powiatu Złoczowskiego. 


Wysoki Sejmie І 


Dnia 10. lipza 1905 odbył się w Zło- 
czowie uzupełmający wybór posła na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Zło- 
czowskiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu wyborczym uprawnionych do  głoso- 
wania 328. 

Głosowało zaś 309 wyborców. 


Pomiędzy oddanymi głosami 
które nieważne; a mianowicie : 

Z powodu, że na liście prawyborców 
odnośnej gminy znajdowało się dwie osoby 
tego samego imienia i nazwiska, a wybór 
jednej z nich na wyborcę nastąpił bez  ża- 
dnegu bliższego oznaczenia : 


1) głos Michała Bułyszyna z Hodowca 
za Kazimierzem Obertyńskim (poz. 272 wyk. 
głos.), . 

2) głos Jacka Semenyna z  Jezioranki 
za ks. Teofilem Piotrowskim (poz. 282 wyk. 
głos.), 

Z powodu braku pełnomocnictwa od 
reszty współwłaścicieli, 

8) głos wirylny, oddany pod poz. 17 
wykazu głosowania przez Jakóba Winoitzera 
za Kazimierzem Obertyńskim, 


są  пів- 


4) głos wirylny, oddany pod poz. 14. przez 
Zygmunta Piątkowskiego za Kazimierzem 
Obertyńskim. 


Z powodu, że po myśli 8. 8. 14. i 15. 
ordyu. wybor. uprawnieni wiryliści głosować 
mogą tyłko osobiście, 

5) głos wirylny oddany pod poz. 1 wy- 


kazu głosowania w imieniu Samuela Auer- 
bacha i Majera Rappaporta przez  Kazi- 
mierza Sozańskiego za Kazimierzem  Обег- 


tyńskim, 
6) głos wirylny, oddany imieniem Dra 


jowego o uzupełniającym wyborze posła na) Roberta Czajkowskiego przez pełnomocnika 
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Władysława Koziekiego (poz. 4 wyk. głos.) 
za Kazimierzem Obertyńskim. 

7) głos wirylny, oddany imieniem Miro- 
sława FEdera, przez pełnomocnika Romualda 
Bronikowskiego (poz. 6 wyk. głos.) za Kazi- 
mierzem Obertyńskim, 


8) głos wirylny, oddany imieniem Pai- 


sacha i Feigi Eisenbruchów przez pełnomo-: 


enika Jacentego Stojanowskiego za Kazimie- 
rzem Obertyńskim, 


9) głos wirylny, oddany imieniem Hryń- 
ka Korytki i tow. przez pełnomocnika Jana 
Kłaczyńskiego (poz. 12 wyk. głos.) za Kazi- 
mierzem Obertyńskim, 


10) głos wirylny, oddany imieniem An- 
drzeja Soroki i tow. przez pełnomocnika A- 
dolfa Korpaka (poz. 19 wyk. kłos.) za Kazi- 
mierzem Obertyńskim, 


11) głos wirylny oddany imieniem Da- 
wida Zimeta przez pełnomocnika Chaima 
Lindera (poz. 22 wyk. głos.) za Kazimierzem 
Obertyńskim, 


12) głos wirylny, oddany imieniem Sta- 
nisława Slawika przez pełnomocnika Juliu- 
sza Tobisza (poz. 18 wyk. głos.) za  Kazi- 
mierzem Obertyńskim. 


Pozostaje zatem 


297. 
Absolutna większość wynosi 149. 


ważnych głosów 


Z tych otrzymali: 


Kazimierz Obertyński 236 głosów. 
Ks. Teofil Piotrowski 60 głosów. 
Petro Filipowski 1 głos. 


Wybrany zatem został Kazimierz Обег- 
tyński. 

Gdy zresztą akta świadczą, 
wyborcza odbyła się w porządku, 
krajowy wnosi: 


iż akcya 
Wydział 


Wysoki Sejm raczy wybór Pana Kazi- 
mierza Obertyńskiego na posła z kuryi gmin 
wiejskich powiatu Złoczowskiego uznać 
ważny. 


Marszałek. Roz prawa otwarta. Czy żąda 


kto głosu (Mżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, ro:- 
prawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto uzuaje wybór posła Kazimierza Obertyń- 


skiego z powiatu złoczowskiego za ważny, 


zechce rękępodmeść. (Większość). Wybór u- 


znany za ważny, 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
owego о uzupełniającym wyborze posła na | 


Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich pow. 
Brodzkiego. 


za 
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Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego р. Wereszezyński (czyłaj. - 


Sprawozdanie 


( Wydziału krajowego о uzupełniającym мубс- 
lrze posła na Sejm krajowy z „kuryi gmin 
H wiejskich powiatu Brodzkiego. 


| Wysoki Sejmie | 


Dnia 5. września 1901 r. odbył się 
w Brodach uzupełniający wybór posła na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powia- 
tu Brodzkiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu wyborczym uprawnionych do głosowa- 
inia 248. 


Głosowało zaś 228 wyborców. 


Pomiędzy oddanymi głosami są niektó- 
re nieważne, a mianowicie : 

Z powodu, że na liście prawyborców 
odnośnej gminy znajdowało się dwie lub wię- 
cej osób tego samego imienia i nazwiska, a 
wybór jednej z nich na wyborcę nastąpił bez 
żadnego bliższego oznaczenia. 


І) głos Hrycia Dałajczuka z Baryłowa 
za ks. Teodozym Effinowiczem (poz. 84 wyk. 
głos). 

2) głos Jana Tymczyszyna z Bołdur za 
ks. Teodozym Effinowiczem (poz. 154 wyk. 
gł08). 


3) głos Mykiety Gromiaka z Boratyna 
za ks. Teodozym Effinowiczem (poz. 161 wyk. 
głos). 

4) głos Нгусіа Harasymczuka z Gajów 
łstarobrodzkich za ks. Teocozym Effinowiczem 
|(poz. 188 wyk. głos). 


5) Nieważnym jest w końcu głos wi- 
rylny oddany imieniem spadkobierców Ale- 
ksandra Jastrzębowskiego przez pełnomocni- 
ka Witołaa Demiańczuka (poz. 1 wyk. głos) 
za ks. Teodozym Effinowiczem, albowiem nie 
wykazano wcale, iż podpisana na pełnomoc- 
niectwie Wiktorya Zielińska jest istotnie spad- 
kobierczynią 8. р. Jastrzębowskiego. 


Pozostaje zatem ważnych głosów 223, 


absolutna | większość wyuosi 112  gło- 
SÓW. 

7 tych otrzymali : 

Ks. Теодогу  Effinowicz 189  gło- 


SÓW ; 
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Aleksander Barwiński 48 głosów. chany stwierdził, że o agitacyi ze strony u- 
rzędników Rady pow. nic mu nie wiadomo 


Wybrany zatem został ks. Teodozy Effi- |; пікі się na to nie żalił. 


nowicz. , NE. - 
W proteście podniesiono dalej zarzut, 


Przeciw temu wyborowi wniesiony Z0- |żę wielu żydków uwijało się między wyborca- 


stał protest, który Wydział krajowy przesłał mi i ofiarowywali pieniądze temu, kto obie- 

Ртегудушш с. k. Namięstniciwa 2 żądaniem | ар głosować na ks. Kffinowicza. 

przeprowadzenia szczegółowego dochodzenia, РР 

czy i © „A podniesione w proteście zarzuty об Sele, KN Mach 

są uzasadnione. 2 й 

б N Pee. kde dorHGizEni jakichś 2 mieszczan ofiarowało mu 30 złr. 
a podstawie prosokorów COCAOLZENIA |. głos na rzecz ks. Effizowicza, ale pienię- 

przedłożonych Wydziałowi krajowemu przez dzy ani nie wyjmowali ani mu nie pokazy- 

Prezydyum Namiestnietwa stan rzeczy jest 


następujący : mat 
Я Mieszczan tych świadek nie zna i nie 


і 
W proteście podniesiono zarzut, żej PA ARR UE * : 
w wielu miejscowościach prawybory nie pyły | Towiedział fe dabeię aa 


należycie ogłoszone, gdyż dzień i godzinę: - Propozycyę wzięcia pieniędzy świadek 
prawyborów trzymano w tajemnicy. odrzucił. 
Miało tak być w gminach Smólnie,j | Dalszy zarzut protestu, iż Witołd De- 
Zawidczu, Stanisławczyku i Wysocku. miańczuk głosował nielegalnie na jakieś peł- 
W proteście nie powołano dla stwier-| poż, DA LEDY, Ue 
dzenia tego zarzutu żadnych świadków. AA BAL Urana 


unieważnił. 
Przesłuchano tedy podczas dochodzenia 
miejscowych wyborców a ci wszyscy zaprze- 
czyli twierdzeniu protestujących. 


W proteście podniesiono dalej ogólni- 
kowy zarzut, że wielu wyborców z powodu 
teroryzmu wykonywanego ze strony zwolen- 
Również zaprzeczyli przesłuchani świad” (ników kandydatury ks. Effinowicza, usunęli 
kowie twierdzeniom dalszym protestujących, "вів od głosowania. 
jakoby w kilkr. miejscowościach jak Smólna, | Poł dochodzenia Жориабо зва 

: З 5 yst- 
Łapatyn, Stanisławczyk, Kadłubiska, odbyć | kich tych 20 wyborców, którzy nie wzięli u- 
бо WE praga авт б było AE działu w wyborze posłów, celem stwierdzenia 
owiedziane i jakoby stronnictwo staroruskie . - * 
dopuszczało się gwałtów przy  prawybo- prawdziwości powyższego zarzutu. 


U 

rach. | Kilku wyborców jawiło się osobiście 

W proteście podniesiono dalej zarzut, Przed Komisyą prowadzącą dochodzenia, iu- 
jakoby urzędnicy Rady powiatowej w Brodach | 0! nadesłali wyjaśniania pisemnie. 
pod pozorem lustracyi agitowali za kandyda- Wszystkie zeznania i nadesłane wyja- 
turą ks. Effinowicza. Sekretarz Wydziału ро- śnienia stwierdzają, iż powyższy zarzut pro- 
wiatowego objechać nawet miał саїу po- testa nie ma najmniejszej podstawy. Wybor 
wiat. cy ci nie jawili się do aktu wyborczego bądź 

Dla stwierdzenia tego zarzutu, nie przy- | 2 powodu choroby, bądź też z powodu innych 
toczono żadnych szczegółów ani nie podano przeszkód. 
świadków, którzyby stwierdzić mogli napro- 
wadzone w proteście fakta. 

Podczas dochodzenia przesłuchano za- 
tem prezesa Rady powiatowej, który skon- tz I A 
statował, że w czasie przedwyborczym urzę- |"7ut, Їй nieprawnie głosować miał jako му» 
dnicy Wydziału powiatowego przeprowadzali | b9rca gminy Smólno, Iwan Drebicz, który 
w gminach czynności urzędowe, jednakowoż |St*le ma mieszkać w Brodach. 
komisye te nie odbywały się częściej jak 
zwykle. 


О teroryzmie w tym wypadku nie mo- 
| йе zatem być mowy. 
| 


W końcu podniesiono w proteście лає 


Zarzut ten okazał się również bezpod- 
stawny, stwierdzono bowiem, że Iwan Dre- 
bicz mieszka stale w Smólnie i w tej gminie 


O agitowaniu urzędników na rzecz kan- 1 
opłaca wszystkie podatki. 


dydatury ks. Effinowicza, nie wiadomo nie 
Prezesowi Rady powiatowej i nikt też nie 


żalił się przed nim na rzekomą agita- 
cję. 


Na podstawie powyższego sprawozdania 
i z uwagi, że ks. Teodozy Effinowicz wybra- 
ny został posłem bardzo znaczną większością 
głosów. 


Toż samo Starosta w Brodach przesłu- 
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Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybór 
zego Fifinowicza na posła z kuryi gmin 
wiejskich powiatu Brodzkiego uznać za wa- 
żny. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto uznaje wybór posła ks. Ef- 
finowicza z kuryi gmin wiejskich powiatu 
brodzkiego za ważny, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wybór uznany za ważny. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о uzupełniającym wyborze posła na 
Sejm krajowy z kuryi pmin wiejskich pow. 
Brzeskiego. 


48. Posiedzenie z dnia 31. października 1905. 


4. głos Tomasza Czachóra z pod Nr. 


кв. Teodo- | domu 31. z Niedzielisk za Szymonem Ber- 
Ę aja ,nadzikowskim (poz. 118. wyk. głos.). 


Z powodu, że na liście prawyborców 
odnośnej gminy znajdowało się dwie lub wię- 
cej osób tego samego imienia i nazwiska, a 
wybór jednej z nich na wyborcę nastąpił bez 
żadnego bliższego oznaczenia; 


5. głos Jana Cebuli z Bieniadki za 
Szymonem Bernadzikowskim (pozycya 3. wyk. 
głos.) ; 

6. głos Jana Badowskiego z Borzęcina 
za Dr. Szymonem Bernadzikowskim (poz. 
101. wyk. głos.), 


7. głos Jana Drzazgi z Borzęcina za 
Dr. Szymonem Bernadzikowskim (poz. 105. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma |wyk. głos), 


głos. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego р. Wereszczyński (czyła): 


Sprawozdanie 


8. głos Józefa MŃtanucha z Dobrocie- 
rza za Janem Goetzem (pozycya 21. wyk. 
głos.), 

9. głos Wojciecha Cichego z Faliszo- 
wie za Janem Goetzem (pozycya 188. wyk. 
głos.), 


10. głos Michała Świerada z Jadownik. 


Wydziału krajowego о wyborze posła na Sejm ;zą Dr. Szymonem Bernadzikowskim (poz. 40 
krajowy z Кагуї gmin wiejskich powiatu Brze-|wyk, głos). 


skiego. 
Wysoki Sejmie ! 


Dnia 5. września 1901 odbył się w Brze- 
sku wybór posła na Sejm krajowy z Кигуї 
gmin wiejskich powiatu Brzeskiego. 

Według urzędowego wykazu było w tym 
okręgu wyborczym uprawnionych do głoso- 
wania 214. 


Głosowało zaś 204 wyborców. 


Pomiędzy oddanymi głosami są niektóre 
nieważne, a mianowicie: 

Z powodu, że głosujący nie znajduje 
się wcale na liście opodatkowanych gminy, 
z której go wyboreą obrano: 

1. głos Jana Hebdy z Łonian za Szy- 
monem Bernadzikowskim (pozycya 51 wyk. 
głos.). 

Z powodu, że głosujący, który należy 
do ostatniej trzeciej części opodatkowanych 
w swej gminie, nie będąc sam prawyborcą 
nie mógł być ważnie obrany wyborcą; 

2. głos Jakóba Sady z Biesiadki za 
Szymonem Beraadzikowskim (pozycya 4 wyk. 
głos.) ; 

7 8. głos Wawrzyńca Batki 2 Łysej Gó- 
гу za Janem Goetzem (pozycya 168 wyk. 
głos.) ; 


11. głos Jana Króla z Łoponia za 
Dr. Szymonem Bernadzikowskim (poz. 164 
wyk. głos). 

12. głos Jana Bujaka z Maszkienic za 
Dr. Szymonem Bernadzikowskim (poz. 58 
wyk. głos), 

13. głos Józefa Mleczki z Porąbki 
uszewskiej za Dr. Szymonem Bernadzikow- 
skim (poz. 68 wyk. głos), 


14. głos Jana Patulskiego z Woli rad- 
łowskiej za Dr. Szymonem Bernadzikowskim 
(poz. 144 wyk. głos). 


15. głos Jędrzeja Paseka z Zawady 
uszewskiej za Janem Goetzem (poz. 96 wyk. 
głos). 

16. głos Michała Kraja z gminy Złoto 
za Dr. Szymonem Bernadzikowskim (poz. 214 
wyk. głos). 

Z powodu wadliwego przeprowadzenia. 
wyboru na wyborcę ; 


17. głos Stanisława Bogusza z Bielczy 
za Szymonem Bernadzizowskim (poz. 153 
wyk. głos), 

18. głos Jędrzeja Świerczeka z Jado- 
whik, za Janem Goetzem (pozycya 41 wyk. 
głos), 

19. głos Jana Ludkowskiego z Jado- 
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wnik za Janem Qroetzem (pozycyz 36 wyk. 
głos), 

20. głos Szymona Świerczeka z Мо- 
krzysk za Dr. Szymonem Bernadzikowskim 
(poz. 53 wyk. głos), 


21. głos Wojciecha Wszotka z Mo- 
krzyk za Dr. Szymonem Bernadzikowskim 
(poz. 54 wyk. głos), 


22. głos Andrzeja Wody z Mokrzysk 
za Dr. Szymonem Bernądzikowskim (poz. 55 
wyk. głos), 


23. głos Mikołaja Zachary z Mokrzysk 
za Dr. Szymonem Bernadzikowskim (poz. 56 
wyk. głos), 

24. głos Wincentego Zachary z Mo- 
krzysk za Dr. Szymonem Bernadzikowskim 
(poz. 57 wyk. głos). © 

Z powodu iż uprawnieni wiryliści win- 
ni byli po myśli $. 15. ordyn. wybor. osobi- 
ście głosować ; 

25. głos wirylny oddany pod poz. 128 
wykazu głosowania przez pełnomocnika Su- 
limę w imieniu Maneli Findera za Janem 
Groetzem, 


26. głos wiryłny oddany pod poz. 197 
wykazu głosowania przez pełnomocnika Bie- 
lańskiego -w imieniu Józefa Kozika za Ja- 
nem Goetzem, 


27. głos wirylny oddany pod poz. 67 
wykazu głos. przez pełnomoenika ks. Mącz- 
kę, w imieniu Józefa Klimkego, za Janem 
Goetzem, 


28. głos wirylny oddany pod poz. 30 
wyk. głos. przez pełnomocnika ks. Kośnień- 
skiego, w imieniu Stanisława Stachonia, za 
Janem Goetzem, 


29. głos wiryłny oddany pod poz. 199 
wyk. głos. przez pełnomocnika Artura Su- 
mińskiego, w imieniu Aleksandra Steckiego, 
za Janem Goetzem, 


80. Z powodu, że nieuzasadniono, czy 
podpisany na pełnomocnietwie Klemens Be- 
rard miał prawo zastępowania masy spadkor 
wej po Janie Berardzie, głos wirylny odda- 
ny pod poz. 76 imieniem tejże masy przez 
pełnomocnika Ludz. Trzaskowskiego za Ja- 
nem Goetzem. 


Z powodu, że po myśli art. III. ustawy 
z dnia 20. września 1866 dz. ustawy kraj. 
Nr. 23. wykonywać ma prawo wyborcze mąż 
jeśli współposiadarzami dóbr tabułarnych są 
tnałżonkowie z sobą żyjący, a głosowanie 
przez pełnomocnika po myśli $. 15. ordyn. 
wyborczej w kuryi gmin wiejskich jest nie- 
dopuszczalne, nieważne są dalej głosy; 
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і 31. głos wirylny oddany pod poz. 28 
|wyk. głos. przez pełnomocnika ks. Ciszkę 
tw imieniu Tadeusza i Maryanny lwulskich 
jza Janem Qroetzem, 

- 39. głos wirylny oddany pod poz. 92 
| wyk. głos. przez pełnomoc. Eustachego Lo- 
renowicza, w imieniu Maryana i Pauliny 
Ustafińskich za Janem Goetzem. 


1 33. Z powodu, że na przedłożonem реї- 
|nomocnictwie nie wszyscy współwłaściciele 
są podpisani, głos wirylny oddany pod poz. 
161 przez pełnomocnika Dztkę, w imieniu 
i Aleksandra Żelechowskiego i Teresy Domań- 
skiej za Janem Gostzem; Z aktów wybor- 
czych okazuje się dalej, że starosta w Brze- 
sku wpisał do listy wyborczej samowolnie 
pięciu wirylistów, którzy w urzędowym Spi- 
sie zatwierdzonym przez c k. Namiestnictwo 
nie byli zamieszczeni. 


Według 8. 22. ordyn. wyborczej kraj. 
sporządzenie listy wirylistów uprawnionych 
do głosowania, nałeży do c. k. Namiestnika 
i w ciągu 14 dni do niego wnoszone być 
mają reklamacye. Czy zaś reklamacye Są 
uzasadnione lub nieuzasadnione o tem ро 
myśli $. 23. kraj ordyn. wyborczej stanowi 
c. k. Namiestnik, któremu przysłuża prawo 
sprostowania listy wyborców, aż do dnia wy- 
boru. Wobec tych postanowień ustawy, za- 
rządzenie Starosty było niezgodne z ustawą 
i głosy oddane przez tych wirylistów są nie- 
ważne, a mianowicie; 


34. głos Mieczysław. Skarzyńskiego 
2 Szuszyny, przez pełnomocnika Michała 
Rossknechta (poz. 81 wyk. głos.) za Janem 
Goetzem, 


35. głos Józefa Hopalda i Szymona 
Brodmana, przez pełnom. J. Hopalda (ро- 
zycya 31 wykazu głosowania) za Janem 
Goetzem, 


36. głos Jochmy i Róży Grossbardów 
z Biskupie radłowskich, przez pełnomocnika 
Henocha Klapholza (poz. 10) wyk. głos) za 
Janem (Qroetzem, 


O O W W Ат O RAA TATA 


37. głos Dawida Monderera ze Strze- 
lec wielkich, przez pełnomocnika Sałomona 
Kohsa (poz. 135 wyk. głos.) za Janem 
Gioetzem, 


у 
U 


pełno 
| wyk: 


38) głos Maryi Żaba z Lukanowic przez 
mocnika ks. Rofoziewicza (poz: 166: 
głos:) za Janem Goetzem ; 


Po odliczeniu powyższych nieważnych 
| głosów, pozostaje ważnie oddanych głosów 
(166. Absolutna większość wynosi 81. Z tych 
| otrzymali ; 
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Jan Goetz . . . 90 głosów; ale nawet w pojedyńczych gminach, uależą- 

Dr. Szymon Bernadzikowski 76 głosów. cych do tego samego okręgu wyborczego. 
Wybrany zatem został Jan Goetz-Okocimski. , Stało się to skutkiem wyroku Trybunału рай» 
й і ;stwowego wydanego w roku 1896, którym 

Z protokołu EpISALESO z powodu tego orzeczono w pewnym specyalnym wypadku 
wyboru okazuje Się, że Komisya wyborcza | w sprawie wyboru przeprowadzonego w mie- 
zupełnie słusznie nie przyjęła dwóch ОВО | ścje Віаїі, iż kobiety, spółki i t: p. mają 
wirytnych, z powodu, iż na pełnomocnictwach | prawo wyborcze do Sejmu w kury gmin 
brak było podpisów wszystkich współupra- | wiejskich. Jakkolwiek interpelacya ordynacyi 
wnionych. Były to głosy ; Jędrzeja Syrowy ,wyborczej, zawarta w orzeczeniu Trybunału 
i tow. z Gwoźdzea, oraz Minali Eisen i Ziitli państwowego, odnosiła się do pewnego spe- 
Sternowej z Dobrociesza. Głos Minali Eisen | cyslnego wypadku i wyrok ten nie stanowi 
byłby zresztą z tego powodu nieważny, iż na- zasadniczego prejudikatu na przyszłość, do 
leżała ona do kategoryi tych wirylistów, Któ- | którego stosować się byłby obowiązyny Wy- 
rych Starosta z własnej inicyatywy wpisał do | gział krajowy, mimo to sprawa nabrała pe- 
listy _ wyborców. Przeciw temu wyborowi wnego rozgłosu. W kuryi miejskiej dopu- 
wniesiony został protest, który Wydział kra- | szczone bywają odtąd kobiety, spółki i t. p. 
jowy udzielił Prezydyum Namiestnictwa Z żą- | jo prawa wyborczego, zaś wkuryi gmin wiej- 
daniem przeprowadzenia szczegółowego „d0- | skich, do której mają w całej rościągłości 
chodzenia, czy i o ile zarzuty podniesione | ząastósowanie te same przepisy ordynacji wy- 
w tym proteście są uzasadnione. kiórczej. —.- praktyka jest różną. Przy ogól- 

Na podstawie protokołów dochsdzenia | nych wykazach w roku 1901 w tych gminach, 
przedłożonych Wydziałowi krajowemu przez, W których przy sporządzaniu list podnoszono 
Prezydyum Nzmiestniectwa, stan rzeczy jest prawo wyborcze kobiet, komisarze wyborczy 
następujący ; nie sprzeciwiali się wpisaniu ich do list upra- 

W proteście podniesiono zarzut, iż mimo wnionych. W gminach zaś, w których podo- 


с : - bnego żądania nie stawiano, trzymano się 

że w myśl ordynacyi wyborczej kobiety, ma- j з а : 
AN M З 'дампо, zasady prawnej, t. і. że kobiety, 
łoletni, spółki, i t. p. wykluczone są od Prawa | spółki, masy spadkowe, о о РУ б 


wyboru do Sejmu z kuryi gmin wiejskich, — = і i 
Starostwo w Brzesku nie uwzględniło „rekla- |. ST mijam, «alf wyni 
macyi wniesionej przeciw zamieszczeniu ko ióm зуба ва <A 4 do Emi ję: 
Ak BĘ SPIE CO a PA Jasien; — | jownik i Jasienia przypisać można było — 
BĘ omiami i reklamacji ka Te jak się protestujący wyrażają — pewien зу- 
z gminy Jadowniki przeciw opuszczeniu z li- ZE aa kaj 1 Бета 
sty wyborczej kobiet, orzekło Starostwo, że рн EU —4 
po myśli orzeczenia c. k. Trybunału państwa 8 У р у OŚ 

z dnia 13. stycznia 1896, kobiety uprawniane ; Wydział krajowy w wypadku niniej- 
są йо wykonjwania prawa wyborczego tylko |szym, — wobec tego co powyżej przytoczo- 
w gminach wiejskich. Przy protokalapnejm но, musi stać na tem stanowisku, iż skoro 
przesłuchaniu Starosta wyjaśnił tę sprze-|w gminie Jadowniki wnieśli wyborcy rekla- 
czność w ten sposób; iż reklamacyę z gminy |macyę przeciw wykreśleniu kobiet z listy 
Jadownik załatwił osobiście w myśl zasady | opodatkowanych, należało reklamacyę tę u- 
dotychczas praktykowanej. Natomiast rekla- | względnić i kobiety do listy wpisać. 

macyę z gm. Jasienia załatwił w nieobec- і і ya 
ności Starosty, kancelista Namiest: zastępu- Wybór wyborców w gm.. Jadowniki 
jący go w urzędowaniu, który opierając się przeprowadzony zatem został wadliwie i musi 
na zacytowanej w zbiorze ustaw administra- być unieważniony. 

cyjnych Piwockiego przez Sejm i Wydział 
krajowy ustalonej zasadzie prawnej, przyznał 
w Jasieniu kobietom prawo wyborcze. Taj fział-krajowy 2 własnej inicyatywy, z ШВИ 
sprzeczność w dwóch orzeczeniach Starostwa | fałych*5-0adlo odka daną ов 1 AN 
brzeskiego, tylko па pozór wydaje się być | gz, це М W aR p 
jaskrawą; Wydział krajowy meże bowiem, | 937090 BEBO: 


W gminie tej wybranych zostało 6 wy- 
borców ; z tych 3 głosy unieważnił już Wy- 


na podstawie aktów wyborczych stwierdzić, Głosy te są zatem nieważne. 
że przy ostatnich ogólnych wyborach do 
Sejmu z kuryi gmin wiejskich, a nawet przy W proteście podniesiono dalej zarzut, 


odbytych w b. r. uzupełnizjących wyborach, | że w gm. Iwkowy przeprowadzono prawybory 
praktyka pod względem dopuszczania kobiet | na plebanii, chociaż miejscem wyboru miała 
do wykonywania prawa wyborrzego była roz- | być Капсеїагуа gminna, gdzie większa część 
maitą nie tylko w pojedyńczych okręgach ,| wyborców miała na próżno czekać. 
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Powołani w proteście na Świadków Jan 
Szot i Jau Tabaszewski, gospodarze z [wko- 
Wj, zeznawali, iż komisarz wyborczy, nie 
wiedząc, który lokał wyborczy został wyzna- 
czony, zjechał ца plebanię. Dowiedziawszy 
się o tem zgremadzeni przed kancelaryą 
gminną wyborcy, udali się — aby nietrudzić 
komisarza na plebanię i przedstawili mu 
prośbę, aby wybór odbył się па plebanii. Ко- 
imisarz wyborczy zwrócił zaraz uwagę, że 
jako lokal wyborczy wyzneczoną została kan- 
telarya gminna i chciał sam dla zapobierze- 
nia ewentuałnym  protestom udać się do 
kancelaryi gminnej, aby tam przeprowadzić 
wybory. Świadkowie ci zaprzeczyli stanowczo 
temu, aby się kto temu sprzeciwiał, by 
wybory odbyły się na plebanii. Gdy więc 
wszyscy się na to zgodzili, dał się komisaz 
nakłonić do przeprowadzenia wyborów na 
plebanii. 


Dla wszelkiej ostrożności wójt zostawił 
Syra swego w kancelaryi gminnej z polece- 
niem, aby zgłaszających się ewentualnie 
urawyborców zawiadomił o tem, iż wybory 
odbywają się ва plebanii. Nadto przed zamknię- 
ciem głosowania wójt posłał jednego 2 pra- 
wyborców do kancelaryi gminnej, celem prze- 
konania się, czy który z wyborców tam nie 
czeka i dopiero, gdy wójtowi doniesiono, że 
nie ma nikogo, przystąpiono do zamknięcia 
głosowania. W proteście podniesiono dalej 
Zarzut, iż w gminie Zakliczyn wyłożono listy 
wyborcze zaledwie na 18 godzin do  przej- 
rzenia, przez co uniemożliwiono wnoszenie 
reklamacyj i prawybory odbyć się miały na 
podstawie listy wyborcze; ułożonej w sposób 
niezgciny z prawdą. 
- / Przesłuchani protokolarnie wójt i se- 
sreltarz gminy Zaklczyna stwierdzili, że za- 
raz po rozpisaniu prawyborów zostały spis 
opodatkowanych i lista wyborcza wyłożone 
w kancełaryi gminnej до dowolnego przeglądu 
rzez uprawnionych do głosowania. Staro- 
stwo otrzymało jedną reklamacyę w sprawie 
Spisu upraw sionych do głosowania, ale rekla- 
macya ta okazała się bezpodstawną. W рго- 
teście podniesiono dałej zarzut, iż komisarz 
wyborczy zarządził wybór komisyi wyborczej 
dla przeprowadze.ńau samego wyboru posła, 
bądź kartkami, bądź ustnie, bez należytej 
kontroli, z czego korzystając wyborcy stojący 
trzy kandydaturze pana Groetza wrzucali 
Kartki do urny po kilka razy, lub też po kil- 
1 kartek naraz 


Mianowicie jedćn z wyborców wrzucić 
unuał 6 kartek, mimo to komisarz wyborczy 
Ua 19 nie reagował. Gdy prót.sty i nawoły- 
Заша 0. zarządzenie ponownego wyboru ko- 
Misyi nie. odniosły skutku, większa część 
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wyborców opuściła salę i obliczyła, że na 
170 obecnych, 112 oddało głosy na listę 
która upadła. O zajściu tem znajduje się 
w pratokole komisyi wybarczej podpisane 
przez wszystkich członków komisyi wyjaśnie- 
nie, że przy głosowaniu na członków komi- 
syi, oddawali wyborcy kartki po wywołaniu 
nazwisk z listy wyborczej: Po obliczeniu 
kartek okazało się, że na 204 wyborców, 
odlano kartek 212, z tych 94 kartek na 
zwolenników opozycyi przeciw kandydaturze 
paca Goetza, zaś 118 kartek na tych kandy- 
datów, którzy faktycznie powołani zostali do 
komisyi. Ośm zatem kartek rzucono więcej 
do urny. Т- dało powód wyborcy Olszew- 
skiemu do gwałtownego wystąpienia. Zabrał 
on 4 kartki z nazwiskami wybranych  człon- 
ków komisyi i krzyczał: „Chłopy, czy chcecie 
taką komisyę*, a otrzymawszy od swych 
stronników przeczącą odpowiedź, opuścił lo- 
kal wyborczy a z nim wyszli jego stronnicy. 
Wkrótce jednak wrócili wszyscy do głównego 
głosowania. 


Ażeby przeciwnej partyi umożliwić u- 
dział w Komisyi wyborczej, powołał komisarz 
wyborczy do komisyi Wiktora Bętkowskiego 
najgorętszego zwolennika Dra Bernadzikow- 
skiego i stałego prezesa wszystkich zgroma- 
dzeń wyborczych urządzanych przez Dra Ber- 
nadzikowskiego. Gdy jeduak Bętkowski од- 
mówił stanowczo udziału w komisyi, powołał 
komisarz wyborczy innego kandyvata w miej- 
sce Bętkowskiego. Przesłuchani dodatkowo 
przy protokołarnem dochodzeniu , członkowie 
kowie komisyi fat ten, że znaleziono więcej 
kartek jak było głosujących, wyjaśniają 
w ten sposób, że ktoś nieopatrznie wciśnięte 
mu do ręki kartki z nazwiskami stronników 
pana Goetza położył na stole, które przy 
następnym wyłożeniu kartek oddanych przy 
głosowaniu razem się zmieszały. Dowodem 
tego zdaniem członków komisyi jest fakt, 
Że kartki te razem leżały; nie były zgięte, 
podczas gdy kartki oddane przy  głoso- 
waniu, były złożone, a więc zgięte i po- 
mięte. 


Starosta uznał 8 kartek z nazwiskami 
stronników pana Goetza jako nieważne isto- 
sunek głosów przedstawił się wówczas na- 
stępująco: 94 kartek z nazwiskami stron- 
ników Dra Bernadzikowskiego, а 110 z na- 
zwiskami stronników pana Goetza.  Dal- 
szy zarzut protestu co do umieszczenia na 
liście dodatkowo kilka wirylistów bez zezwo- 
lenia Namiestnietwa, jest bezprzedmiotowy, 
wobec tego, że Wydział krajowy już z wła- 
snej inieyatywy, jak to wyżej zaznaczono — 
głosy te nawet w szerszej mierze, unieważnił. 
Dalszy zarzut, jakoby Jędrzej Rachwał wy- 
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borca z Rajska, głosował 2 razy, raz jako 
wyborca z Rajska, drugi raz jako wirylista, 
jest jak akta wyborcze stwierdzają, — nie- 
prawdziwy. 


Rachwał głosował raz i to na Dra Ber- 
nadzikowskiego. Również nieprawdziwym jest 
dalszy zarzut, jakoby za nieobecnego wybor- 
се Jana Niemca z Diużkowa pustego,  od- 
dał ktoś podstawiony głos na pana Jana 
Goetza. Akta wyborcze stwierdzają bowiem, 


że Niemiec nie bra£ wcale udziału w gło- 
sowaniu i nikt też za niego głosu nie 
oddał. 


W proteście podniesiono dalej zarzut, 
że akta wyborcze nie zostały po myśli 8. 49. 
kraj. ordyn. wyborczej opieczętowane. Człon- 
kowie komisyi wyborczej przesłuchani z po- 
wodu tego zarzutu, oświadczyli, że głoso= 
wanie trwało vd godz. 8 do 2 popołudniu. 
Znużeni aktem wyborczym i spiesząc się do 
swych zawodowych zajęć, oddali się zaraz 
po podpisaniu aktów wyborczych, pozostawia- 
jąc dalsze czynności wogóle a w szczególno- 
ści opieczętowanie aktu, komisarzowi wybor- 
czemu. Nie wiedzieli, że muszą być konie- 
cznie obecnymi przy opieczętowaniu, zwła- 
Szcza, że nigdy to się nie praktykowało. 


Członkowie komisyi stwierdzili jednako- 
woż, że okazane im akta wyborcze uznają za 
zupełne i autentyczne, jak je spisano przy 
wyborze. 


Wkońcu podniesiono jeszcze w prote- 
ście zarzut, że przy wyborze tym dopuścić 
się miano kupowania głosów. 


Zarzut ten nie był przy dochodzeniu 
administracyjnem badany, gdyż sprawa ta 
była wówczas przedmiotem dochodzenia są- 
dowego. 


Wydział krajowy może obecnie stwier- 
dzić, że Wysoki Sąd krajowy w Krakowie 
wyrokiem wydanym w kwietniu 1903. pole- 
cił dalsze postępowanie karne zaniechać, 
gdyż wyniki przeprowadzonego dochodzenia 
nie dały podstawy do dalszego postępowania 
w drodze karno-sądowej. 


Z powodu dodatkowego unieważnienia 
3 głosów wyborców z gminy: Jadowniki, — 
oddano ważnych głosów 1635. Absolutna wię- 
kszość wynosi 82 głosów. 


Z tych otrzymali : 

Jan Goetz 88 głosów. 

Dr. Szymon Bernadzikowski 75 gło 
збу. 


Wybrany zatem został Jan Goetz -- 
Okocimski, 
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Na podstawie powyższego sprawozdania 
Wydział krajowy wnosi: - 

Wysoki Sejm raczy wybór pana Jana 
Goetza -- Okocimskiego na posła z Кигуї 
gmin wiejskich powiatu Brzeskiego uznać ża 
ważny. 

Marszałek. Rożprawa otwarta. 

P. Stapiński. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Zastrzegam się z góry, że przemówie- 
nie moje będzie wypływem tylko przestudy- 
owania aktów i uwag, jakie mi się nasunęły 
na podstawie trutynowania tych aktów, a 
będzie ono także skonstatowaniem tego, €0 
w aktach każdy niewątpliwie znaleść może. 
Z góry też oświadczam, że w żałnej mierze 
nie chcę atakować osób względnie osoby, 
która wchodzi w grę, t. і. р. Gótza. 


Owszem, otwarcie to powiadam, że ża- 
łuję, iż właśnie on jest wybrańcem tego ro- 
dzaju aktu wyborczego, owszem powiadam 
publicznie, że uważam za wielką szkodę 
społeczną, jeżeli obywatele tacy, jak p. Groetz, 
mający niewątpliwie wybitne zasługi w pracy 
około dobra powiatu, pozwalają użyć nazwi- 
ska swego i stanowiska do tego rodzaju b 227 
prawi, jakie w aktach wyborczych są zawarte, 
a które skonstatować mam zamiar. 


Jeszcze raz więc zastrzegam się, aby 
nie brano przemówienia mego jako osobi- 
stych inwektyw, albo osobistych  przytyków, 
bo jestem tego daleki. 


Akt wyborczy powiatu brzeskiego 
w czwartej kuryi skłania mnie także z tego 
powodu do zabrania głosu, że walka wybutr* 
cza rozegrała się pomiędzy p. Goetzem a Pp. 
Drem Szymonem Bernadzikowskim, który 
w poprzednich 6 latach na tych ławach za= 
siadał jako przewódca stronnictwa ludowego* 
a o którym nikt chyba, kto w tej Izbie był 
świadkiem i uczestnikiem prac jego nie mo- 
że powiedzieć, że był niepożądanym członkiem 
tej Wys. Izby, nawet sam р. Goetz nie będzie 
chyba twierdził, jakoby p. Dr. Szymon Ber- 
nadzikowski był mniej gd niego ukwalifiko- 
wanym członkiem tej Wysokiej Izby. 


Walka więc wyborcza, jaka się rozegrała 
między p. Goetzem a р. Drem Szymonem 
Bernadzikowskim ma dla nas bardzo donio- 
słe znaczenie, jako niezbity aowód, że CZY 
chodzi о kandydaturę włościanina, o którym 
się mówi, że jest zwalczanym dlatego, iż nie 
posiada kwalifikacyi dostatecznych i byłby 
balastem w Sejmie — czy też o kandydatu- 


48. Posiedzenie z dnia 31. października 1965. 


2247 


rę taką, jak p. Dra Szymona Bernadzikow- |nie mają do Rady państwa, a których głosy 


skiego, o którym nikt tego nie może powie- 
dzieć, zawsze nas zwalczają w sposób, o 
którym wiele dowiedzieć się można nawet 
ze sprawozdania referenta Wydziału krajo- 
wego. Sam bowiem p. Sprawozdawca Wy- 
działu krajowego stwierdza, że w wielu pun- 
ktach popełniono bzprawia. 


Otóż proszę Panów chciałbym właśnie, 
aby to utkwiło na dłuższy czas w pamięci, 
że tego rodzaju walki, że tego rodzaju wy- 
bory nie mogą zabliźniać ran, które się ją- 
trzą, że tego rodzaju wybory zmuszają nas 
do wydobycia ostatków sił, aby w walce tej 
się nie dać, że tego rodzaju wybory są dla 
nas wskazówką, iż gdzie chodzi nawet o tak 
inteligentną jednostkę jak Dr. Szymon Ber- 
nadzikowski, jeżeli nie należy do stronnictwa 
rządzącego, to dopuszczalne są takie akta 
wyborcze, jakie się właśnie w tej sprawie 
odbyły. 


A także prosiłbym tych szan. Panów, 
którzy mają obecnie w ręku sprawę reformy 
wyborczej, aby zechcieli pilnie przeczytać 
ten akt wyborczy, a w szczególności samo 
Sprawozdanie Wydziału krajowego, bo w tem 
sprawozdaniu znajdą na wszystkie ustępy na- 
szych żądań dostateczny dowód, że one są 
należycie uzasadnione. 


W szczególności autor ostatniego wnio- 
sku reformy wyborczej p. Vayhinger wyraził 
wątpliwość, czy są pożądane bezpośrednie 
wybory. Otóż radziłbym, prosiłbym nawet, 
aby p. Vayhinger, jako wnioskodawca, czło- 
nek komisyi adminstracyjnej, zechciał  prze- 
czytać i wywnioskować, że jeżeli nawet refe- 
rent Wydziału krajowego dopiero na tej pod- 
Stawie może uznać wybór za ważny, gdy 
20 głosów za Drem Szymonem Bernadziko- 
wskim unieważni, gdy dopiero masowe unie- 
nieważnienie głosów może się przyczynić do 
uznania wyboru, to o znaczeniu wyborów 
bezpośrednich nawet ani na chwilę wątpić 
nie może. 


Ле żądania ludności domagającej się 
rozszerzenia prawa wyborczego są uzasadnio- 
ne, na to znowu znajdziecie Panowie dowód 
w akcie wyborczym, który macie przed 
Sobą. 

Bo znowu kilkanaście głosów zostało 
unieważnionych przez Wydział krajowy na 
tej podstawie, że zostali powołani do godno- 
Ści wyborcy ludzie najubożsi we wsi, albo 
zamało płacący, albo wcale niepłacący ро- 
datków, nie umieszczeni na listach wybor- 
czych, albo też ludzie, którzy należeli do 
trzeciej kategoryi, odtrąceni оф, możności 
wybierania do Sejmu, mimo że to uprawnie- 


na tej podstawie p. referent Wydziału krajo- 
wego skreślił. 


A więc w tych dwóch punktach akta 
wyboru z powiatu brzeskiego dla interesują- 
cych się tą sprawą stanowią bardzo obfite 
studyum, wiarygodne studyum dlatego, że 
Wydział krajowy i Namiestnictwo i Komisya 
dążyły do tych wniosków, które nam tu zo- 
stały przedłożone, a które wskazują właśnie 
па te okoliczności przezemnie tu  wymie- 
nione. 


Sam akt wyborczy ma dla nas także 
z tego względu niepospolite znaczenie, że 
jeżeliby tak było jak pan sprawozdawca Wy- 
działu krajowego powiada, to znaczy, że ty- 
le popełniono nieformałności, które uzoano i 
stwierdzono w sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego, iż trzeba było aż 84 głosów z przy- 
jętych przez komisyę wyborczą w obecności 
pana starosty, trzeba było przecież ująć dla- 
tego, że i pan sprawozdawca zmuszony był 
„e uznać za nieważne. 


Со tedy wartają nasze akta prawne, 
jakie jest u nas bezpieczeństwo ze znajomo- 
ści ustawy, jakie jest bezpieczeństwo legal- 
nego funkcyonowania władz politycznych, 
administracyjnych, powiatowych, jeżeli z tego 
aktu na 204 wypadków przeprowadzonych 
wyborów, aż 34 zostaiy uznane, za akta nie- 
legalne, które pan sprawozdawca  Wydztału 
krajowego sam w sprawozdaniu swojem za 
nielegalne uznał. 


Dalej proszę Panów, dla nas jest kwe- 
stya ta z tego względu ważną, że po tym 
akcie wyborczym, po tych protokołach, któ- 
re to stwierdziły po proteście wniesionym pó- 
Źniej, pana Trzaskowskiego, komisarza wy- 
borczege przy tym akcie, wynagrodzono awan- 


sem, albowiem z kierującego starostwem, 
posunięto go na rzeczywistego  staro- 
stę. 


Więc, nietylko stwierdzono nieudolność 
albo nadużycie, co w rezultacie dla admini- 
stracyi krajowej na jedno wychodzi, bo czło- 
wiek nieudolny tak samo jest szkodliwy, jak 
człowiek zły, a faktem jest, że to wszystko, 
co tam jest, nie powinno istnieć w  społe- 
czeństwie rządzonem prawnie, a mimo to p. 
'Trzaskowskiego awansowano i pozostawiono 
go dotychczas na posterunku starosty w Brze- 
sku. 


Do jakiego zaś stopnia pan Trzaskow- 
ski, kierownik starostwa, czy nie był pew- 


'nym ustawy, czy też ją lekko sobie ważył, 


tego dowodem, że w krótkim czasie sam 80- 
bie negował, bo proszę Panów wystarczy, 
jeżeli skonstatujemy, że w tem samem  stą- 
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rostwie, ten sam starosta, przy tych samych 
wyborach, w ciągu tego samego terminu wybor- 
czego wydawał Sprzeczne z sobą rozporządze- 
nia. 


I tak 10. sierpnia 1901 roku do L. 
19033 po reklamacyi gminy Jasień odpowie- 
dział starosta w następujący sposób, JE. Pan 
Marszałek pozwoli, że ten ustęp przeczytam 
dosłownie : 


(Czyta) : 


„C. k. Starostwo nie uwzględnia re- 
klamacyi Józefa Lechowicza i tow. z powo- 
du umieszczenia kobiet na liście wyborców 
do wyborów sejmowych i uznaje zarzuty pod- 
niesione w reklamacyi, jako nieuzasadnione 
z powodu, że Sejm krajowy i Wydział kra- 
jowy ustaliły zasadę prawną, iż kobiety ma- 
ją głos i w kuryi miast і w kuryi gmin 
wiejskich, jeżeli znajdują się w pierwszych 
З, częściach spisu opodatkowanych wybor- 
ców do rady gminnej (stenogr. sprawozd. 
Sejmu kraj. z r. 1885/6 strona 170). Wyko- 
nywać to prawo mogą jedynie tylko przez 
mężów lub przez pełnomocników mających 
prawo wyboru*. 


A więc mamy  zacytowaną ustawę, a 
dla mnie jest to dlatego ważnem, że muszę 
z tego miejsca zaprotestować przeciwko u- 
stępowi sprawozdania pana Referenta Wy- 
działu krajowego, który pomimo, że tu wy- 
raźuie przez Sejm zostało skonstatowanem, 
jak się ta sprawa ma właściwie, że Sejm, 
więc ciało jedynie powołane do interpretacyi 
tej ustawy, a więc najwyższe ciało interpre- 
tujące, w tej sprawie orzekł stanowczo, pan 
Referent Wydziału krajowego konstatując 
niewłaściwość postępowania starostwa  doda- 
je jednak od siebie: »No tak, w jednej gmi- 
nie pozwolono głosować tak, a w drugiej 
nie, ale to jest do pewnego stopnia  bagatel- 
ką, bo jedam interpretuje rozporządzenie tak, 
a drugi inaczej. . 


Moi Panowie ! 


Przeciwko tego rodzaju interpretacyom 
stanowczo zastrzedz się musimy, bo dokąd 
zajdziemy, jeżeli się kaźde prawo wyborcze 
interpretować będzie według własnego widzi- 
m isię. 

Dokąd dojdziemy, jeżeli 
działu krajowego będzie interpretował 
czej, aniżeli Sejm. 


referent Wy- 
ina- 


O ile zaś Starostwo w tym wypadku 
popełniło świadome bezprawie, to się oka- 
zuje z tego, że przed rozpoczęciem aktu 
wyborczego to samo starostwo wydało pou- 
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і Rorporządzenie tej treści zostało roze- 
słane do wszystkich gmin przed rozpoczę- 
ciem aktu wyborczego. W trakcie aktu wy- 
borczego w Jasieniu, skoro potrzeba było 
przeprowadzić wybór Gótza, starosta ne- 
guje swój okólnik i interpretuje go inaczej. 
Nie na tem koniec. W gminie Jadownikach 
stało się coś wręcz przeciwnego. 


Mamy więc trzy rozporządzenia  staro- 
stwa w ciągu jednego aktu wyborczego. Czy 
potrzeba wymowniejszego dowodu, jak do- 
wodu z dokumentu na to, że Starostwo 
w Brzesku w ciągu sześciu tygodni od czasu 
rozpoczęcia kampanii wyborczej aż do aktu 
wyborczego trzy razy tę samą ustawę ina- 
czej interpretowało. 

Cóż, na to ludność powiatu brzeskiego, 
która ma takie bezpieczeństwo ustaw, która 
ma dokument na to, że w tym samym akcie 
wyborczym trzy razy inaczej się ustawę in- 
terpretuje. Darujcie Panowie, ale rząd chy- 
ba. nie może mieć pretensyi, ażeby tego го- 
dzaju władze cieszyły się zaufaniem lud- 
ności. 

Przechodzę dalej do wyborów w gmi- 
nie Iwkowej.  Теп ustęp Sprawozdania Wy- 
działu krajowego radziłbym przeczytać 
członkom tej Wysokiej lzby, bo tam jest 
niezbity dowód na to, jak się wybory w ra- 
zie potrzeby przeprowadza. 

Fakt jest  uastępujący:  Prawybory 
w gniinie [wkowej zostały ogłeszone w kan- 
celaryi gminnej. Przyjechał pan komisarz 
i zajechał zamiast de kancelaryi gminnej, 
gdzie były ogłoszone wybory, na plebanię i 
tam zarządził ukt wyborczy. 


Ludność przeciw temu protestowała, 
starostwo jednak protest odżuciło. Wydział 
krajowy przyjmuje to za fakt prawdziwy i 
godny uznania, że p. komisarz. wzbrąniał się 
pójść na plebanię, on chciał koniecznie od- 
być akt wyborczy w kancelaryi gminnej, ale 


"źe ludzie go prosili, poszedł na plebanię. 


Kto w to uwierzy, ten we wszystko na 
| świecie uwierzy; ale kto zna wyboiy вай- 
jcyjskie, ten temu nigdy nie da wiary. Kto 
wie o tem, że w ostatuiej chwili, gdy nie 
można użyć tego lib owego sposobu, zimie- 
nia się lokal wyborczy, ażeby w błąd wpro- 
wadzić wyborców, ten temu ustępowi spra- 
wozdania Wydziału krajowego nie uwierzy, 
a nie da już wcale wiary ten, kto zna sto- 
sunki w Iwkowej. 


Tam toczy 
gminą zażarta walka, która w 


się między probostwem a 
licznych рі- 


czenie do gminy, w którem powiada, jak ta |semnych podaniach obiła się o uszy episko- 


Sprawa ma być załatwioną, 


| patu tarnowskiego i arcyepiskopata lwowskiego- 
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Twierdzenie zatetm, że oto ludność chętnie 
poszła do plebanii, do księdza 2 którym 
w niezgodzie żyje, przedstawia się jako zu- 
pełnie niezgodne z faktycznym stanem 
rzeczy. 


Protest powiada, że w gminie Zakli- 
czynie nie wyłożono na 18 godzin przedtem 
listy wyborczej do przejrzenia. Protest po- 
daje na to świadków, wymienia ich po na- 
zwisku i imieniu. 

Oczywista, to nie pomogło. Wybór 
przeprowadzony w miasteczku nielegalnie 
uznaje się za ważny, a głosy niewaźne poli- 
czono р. Gótzewi. Со się dalej działo przed 
wyborem, to ażeby nie było pad tym wzglę- 
dem wątpliwości, żebyście Panowie nie mo- 
gii powiedzieć, że to Stapiński tak mówi, to 
Panowie i JE. p. Marszałek pezwolą, że од- 
czytam akt oskarżenia c. k. prokuratoryi 
państwa w Krakowie. (Czyta). 


Akt oskarżenia. 


| 0. k. Prokuiatorja państwa w Krako- 
wie oskarża: 


1. Wawrzyńca Łysaka z Tuligłów (Ru- 
dki) 39 lat mającego, żonatego, rewizora by- 
dła, zamieszkałego w Wojniczu. 


2. Adama Jordana z Więckowie 41 lat 
mającego, stanu 'wolnego, właściciela dóbr. 


3. Walentego Węgrzyna z Bielczy 35 
lat mającego, żonatego, leśniczego. 


4. Ks. Jana Bobczyńskiego z Rzędzina 
ów) 50 lat mającego, proboszcza w Dę- 
nie. 


5. Jakóba Chrząszcza z Woli dębińskiej 
32 lat mającego, żonatego, ekonoma, 

o to, że w jesieni r. 1901 przy wybo- 
rach posła na Sejm krajowy z kurji gmin 
wiejskich, okręgu wyborczego, powiatu poli- 
tycznego, brzeskiego kupili głosy wyborców, 
а mianowicie: 

Wawrzyniec Łysak, Adam Jordan, Wa- 
lenty Węgrzyn głosy wyborców Piotra Kura- 
Sia i Józefa [omczyka, lan Bobczyński głos 
wycorey Piotra Witka, Jakób Chrząszcz głos 
wyborcy Jędrzeja Migdała ; , 

Czynami tymi dopuścili się obwinieni 
Występku z artykułu VI. ustawy z dnia 17. 
grudnia 1862 r. І. 8 D. u. p. z roku 1863 
! podpadają karze z artykułu VI powołanej 
ustawy, 


C. k. Prokuratorya państwa wnosi, aby 


І 
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wym w Krakowie zarżądzono, do rozprawy 
w zwano Świadków: Piotra Kurasia, Józefa 
Tomezyka, Piotra Witka, Jędrzeja Migdała, 
a w toku rozprawy odczytano odezwę c. К.: 
Prezydyum Namiestnictwa (n. d. 41), ode- 
zwę Wydziału krajowego (n. d. 71), załą- 
cznik odezwy e. k. Starostwa w Brzesku (n. 
d. 76) i świadectwa urzędowe obwinionych. 


Powody. 


W jesieni 1901 r. odbyły się wybory 
posłów na Sejm krajowy. Kandydatami na 
posłów z kuryi gmin wiejskich okręgu wy- 
borczego powiatu politycznego brzeskiego 
byli Jan Gótz, właściciel dóbr w Okocimie 
i Dr. Bernadzikowski, lekarz w Brzesku. 


7 obydwu stron rozwinięto silną agita- 
cyę a w kilku wypadkach posunięto się do 
kupna i sprzedaży głosów wyborców. | Как: 


Wawrzyniec MŁysak,  rewizor bydła 
z Wojnicza, zaprosił wyborców z gminy Łę: 
towice, Piotra Kurasia i Józefa Tomczyka па 
piwo, namawiał ich, aby głosowali па Gótza 
i polecił im, aby udali się do Adama Jor- 
dana, właściciela dóbr Więekowice, a tam 
dostaną pieniądze na podróż do Brzeska 
z okazyi wyborów, powiedział przy tem, że 
jeżeli będą głosować na Gótza, dostaną obaj 
po 80 kor. 


Kuraś i Tomczyk zgłosih się wskutek 
tego do Adama Jordana; tenże zachwalał im 
kandydaturę Jana Gótza i dał im po 10 K. 
oznajmiając, że daje te pieniądze na koszta 
podróży. 


Dzień przed wyborami przybył Łysak 
do domu Tomczyka, gdzie był także Kuraś 
i wypłacił im 60 kor. mówiąc, że to są pie- 
niądze na podróż do Brzeska i dodał nadto 
2 kor. na furę; oznajmił im przy tem, że 
dostaną jeszcze po 40 kor., jeżeli będą gło- 
sować na Gótza. 

Kuraś i Tomczyk podzielili między sie- 
bie pieniądze. W tym samym czasie wezwał 
Walenty Węgrzyn, leśniczy z Bielczy, Kura- 
sia i Tymczaka do karczmy w MŁętowicach, 
namawiał ich, aby głosowałi za Gótzem i o- 
biecał im, że dostaną po wyborach po 40 К. 
bez względu na to, czy Gótz zostanie wy- 
brany, czy nie. I rzeczywiście po wyborach 
dał Węgrzyn Kurasiowi 80 kor. z poleceniem 
aby poiowę dał Tomczykowi. 


Kuraś i Tomczyk głosowali na Gótza, 
pierwszy — jak twierdzi — wskutek przeku- 
pienia, drugi z przekonania. 

Z gminy Sufczyn byli wyborcami Piotr 


Tozprawę główną przed с. k. Sądem krajo-' Witek i Jędrzej Migdał. 
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Ks. Jan Bobczyński, proboszcz z Dębna, 
wezwał do siebie Piotra Witka, namawiał go, 
aby głosował na Jana Gótza i wręczył mu 
kwotę 20 kor., a gdy Witek oznajmił, żenie 
może na Gótza głosować, prosił go ks. Bob- 
czyński, by przynajmniej na wybory nie je- 
chał i wcale nie głosował. 


Witek mic па to się nie odezwał, wziął 
kwotę 20 kor., a głosował z przekonania za 
Dr. Bernadzikowskim. 


Drugiego wyborcę z Sufczyna, Jędrzeja 
Migdała, namawiał ekonom z Woli dębińskiej, 
Jakób Chrząszcz, aby głosował na Jana Gótza 
i dał mu kwotę 20 kor. a gdy Migdał; po- 
wiedział, że nie może na Gótza głosować, 
prosił go Chrząszcz, aby przynajmniej wcale 
na wybory nie jechał. Migdał podobnie jak 
Witek nie na to nie odpowiedział, wziął 
kwotę 20 kor. a głosował z przekonania za 
Dr. Bernadzikowskim. Opisane fakta polegają 


па zeznaniach Kurasia, Tomczyka, Witka 
i Migdała. 
Obwinieni przeczą, jakoby kupowali 


głosy wyborców. Łysak przyznaje, że dałyKu- 
rasiowi i Tomczykowi po 31 kor., twierdzi, 
że dał pieniądze te za agitacyę na korzyść 
Jana Gótza i na koszta podróży, a nie za 
głosy wyborców, którzy zresztą sami się zgło- 
sili i likwidowali poniesione koszta. 


Adam Jordan twierdzi, że Kuraś i Tom- 
czyk zgłosili się do niego, jako stronnicy 
Jana Gótza i przedkładali rachunek kosztów, 
jakie ponieśli; Że oświadczył im, iż tylko 
. rzeczywiste wydatki gotów im zwrócić i а coato 
tych wydatków dał im po 10 kor. 


Węgrzyn twierdzi, iż zaprosił do kar- 
czmy Kurasia i Tomczyka bezinteresownie ; 
tam zaczęto mówić o wyborach, a gdy Ku- 
raś i Tomczyk żądali kosztów za agitację, 
wprost im oświadczył, że niec nie da. Ро wy- 
borach dał Kurasiowi 80 kor., jako wynagro- 
dzenie szkody zrządzonej przez zwierzynę. 


Szkoda ta została oszacowaną przez 
taksatorów gminy na 3 K, 90 h. Jeżeli zatem 
p. Jordan „jako wynagrodzenie szkody, zrzą- 
dzonej przez zwierzynę* oszacowanej na 
3 K. 90 h. dał 80 K. będziemy mieli ja- 
skrawe oświetlenie tego tłumaczenia p. Jor- 
dana. (czyta dalej). 


Кз. Bobczyński przyznaje, że dał Wit- 
kowi 20 kor., atoli nie za głos, lecz aby 
ułatwić mu sposobność do zejścia się z in- 
nymi wyborcami i wynagrodzić podjęte 
trudy. 


Chrząszcz wreszcie twierdzi, że na 
prośbę Migdała pożyczył mu 20 Ког. a do 
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wyborów wcale się nie mieszał. Tłómaczeniu 
się temu obwinionych nie można dać wiary 
wobec przeciwnych zeznań powołanych 
świadków ; zresztą już z wysokości kwot o- 
kazuje się jasno, że nie miano na myśli 
zwrotu kosztów podróży na miejsce wybo- 
rów, które w każdym z wypadków wynosiły 
zaledwie parę koron, lecz, że pieniądzmi 
temi starano się zjednać sobie wyborców i 
kupić ich głosy. 


Że pierwsi trzej obwinieni działali w po- 
rozumieniu, aby kapić głosy wyborcze u Ku- 
rasia i Tomczyka, świadczy fakt, że Łysak 
już naprzód mówił Kurasiowi i Tomczykowi 
о kwocie 80 kor., którą im rzeczywiście po 
wyborach Węgrzyn wypłacił, oraz że Łysak 
posłał Kurasia i Tomczyka do Adama Jor- 
dana, a następnie, jak to wyraźnie przyznał, 
dał im po 31 kor., z upoważnienia Adama 
Jordana do czynienia tych wydatków na je- 
go rachunek. 


Ogółem dostali Kuraś i Tomczyk po 
81 kor., trudno zaś przypuścić, aby tak zna- 
czną stosunkowo kwotę dano tylko na ko- 
szta i trudy, które, jak wspomniano, w każ- 
ka wypadku zaledwie kilka koron wyno- 
siły. 


Tej samej myśli byli Kuraś, Tomczyk, 
Witek i Migdał, którzy biorąc pieniądze, 
»rozumieli», że je biorą za głos, a nie za 
agitayę, której od nich nie żądano. 


Twierdzenie Węgrzyna, jakoby kwotę 
80 kor. dał tytułem wynagrodzenia za szko- 
де, zrządzoną Kurasiowi przez zwierzynę, 
jest nieprawdziwe, albowiem Kuraś stwier- 
dził, iż tę szkodę oszacowano na 3 kor. 90 
hal. i tę kwotę osobno mu wypłacono. 


Okoliczność, że Tomczyk bez przeku- 
pienia i tak byłby głosował z przekonania 
na Jana Gótza, oraz że Witek i Migdał mimo 
przekupienia głosowali na przeciwnego kandy- 
data, jest obojętną, albowiem do zaistnienia 
występku z artykułu VI powołanej ustawy 
wystarczającem jest przyjście do skutku 
odnośnej umowy, a obojętnem jest, czy 
ostateczny cel osiągnięto, a w szczególności, 
czy głos oddano w myśl umowy, jak rów- 
nież, czy sprzedający głos miał jeszcze 
przed umową zamiar oddać głos po myśli 
kupującego, albowiem przez zobowiązanie 
się pozbawił się w każdym razie wolnego 
wyboru. 


Co do Witka i Migdała, zażądano od 
nich głosowania na Jana Gótza, a gdy cl 
to żądanie odparli, zażądano wstrzymania 
się od głosowania, со Witek і Migdał mil- 
eząco przyjęli. 
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Iw tych wypadkach zachodzi istota 
występku z artykułu VI. powołanej ustawy ; 
kupno głosów zachodzi nie tylko w tedy, 
gdy się dla kandydata głosy kupuje, lecz 
także i wtedy, gdy się innemu kandydatowi 
głosy, któreby na niego paść mogły, ujmuje; 
a właśnie przez wstrzymanie się od wyho- 
rów odpada głos, któryby mógł paść prze- 
ciw kupującemu, a wyjść na korzyść prze- 
ciwnika. 


Wobec stwierdzonych przez świad- 
ków faktów, uzasadniających istotę występ- 
ku z artyk. VI. powołanej ustawy, oskar- 
żenie jest uzasadnione. i 


Kraków, dnia 11. lutego 1908. 


C. k. Radca Sądu kraj, wyższego 
i Prokurator Państwa 


Doliński m. p. 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę, jakie są 
u nas pod tym względem praktyki, miano- 
wicie, że tyle razy podnosiliśmy tutaj akty 
przekupstwa, a jednak prokuratorya państwa 
nie wkroczyła, to ten fakt sam, że w tym 
wypadku wkroczyła ona i akt oskarzenia 
wydała, jest chyda dostatecznem  zillustro- 
waniem okoliczności, że wybór ten odbył się 
nawet na galicyjskie stosunki, nawet na na- 
sze wybory w sposób zbyt jaskrawo wykra- 
czający przeciw prawu. Dodam nadto, że ten 
akt oskarzenia był spisany przez p. Trza- 
skowskiego zastępcę prokuratora w Krako- 
wie, rodzoniuteńkiego brata с. k. starosty 
z Brzeska, przez p. Trzaskowskiego, które- 
mu to zostało osobno polecone, albowiem na 
okręg brzeski funguje jako zastępca proku- 
ratora p. Chwalibogowski, zastępca proku- 
ratora w Krakowie. Na to już dokumentów 
nie przytoczę, bo to uchyla się z pod na- 
szej możności zebrania dokumentów, ale na 
podstawie tego, co na miejscu słyszałem od 
wyborców, konstatuję, że przed spisaniem 
tego aktu oskarzenia, wszystkich świadków 
obchodzono i każdego z osobna tentowano, 
ażeby tak i tak zeznawał i t. d. 


Przeciwko temu znowu remonstrowali- 
śmy podaniem do ministerstwa sprawiedli- 
wości, odpowiedzi jednak nie otrzymaliśmy. 
Ale skoro wnieśliśmy wielki akt oskarzenia, 
bo akt przeciw postępowaniu, które według 
ustawy karnej jest zbrodnią namawiania do 
fałszywych zeznań, opatrzyliśmy ten akt 12 
podpisami z dokładnymi adresami i skoro 
ministerstwo sprawiedliwości nie uznało za 
stosowne wytoczyć nam oskarzenia za oszczer- 
stwo, to my musimy uznać te okoliczności 
za prawdziwe, bo w ten sposób samo mini- 
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sterstwo dostarczyło nam dowodu, iż istotnie 
praktykowało się namawianie do fałszywych 
zeznań. W rezultacie akt oskarzenia został 
wydany, później pod przewodnictwem Eksce- 
lencyi Czyszczana, prezydenta Wyższego Są- 
du w Krakowie, odbyła się sesya i ten akt 
oskarzenia zniesiono w drodze apelacyi. 


Mam tu znowu dosłowny odpis moty- 
wów skasowania tego aktu oskarzenia i, po- 
niewąż nie chcę odczytywaniem tego odpisu 
zajmować Wysokiej Izbie czasu i nadużywać 
łaskawości E. p. Marszałka, dlatego nie będę 
go odczytywał ale, kto ciekaw niech go so- 
bie przeczyta, bo ja twierdzę, że w tem znie- 
sieniu aktu oskarzenia jest jeszcze więcej 
argumentów za oskarzeniem niż w danym 
akcie oskarzenia. 


Dodaję jeszcze, że rezultatem tych po- 
stronnych zabiegów przy samem oskarzeńiu, 
a było pominięcie kilku oskarzonych, bo my- 
śmy oskarzyli nie pięć ale dwadzieścia kilka 
osób. 


Tak samo podaliśmy tam nazwisko Ja- 
na Lisa wójta z Ragowej i jego zastępcy i 
za to nam również oskarzenia nie wyto- 
czono. , 


W każdym razie mamy urzędownie 
stwierdzone, jak się u nas odbywają wybo- 
ry jak się w szczególności odbyły wybory 
w powiecie brzeskim. 


A teraz przyszedł sam akt wyborczy. 
Wszystkich uprawnionych w powiecie do 
głosowania było 214, głosowało jak akta sta- 
rostwa wykazują 204 a przy wyborze ko- 
misyi wyborczej w urnie wyborczej znala- 
zło się 212 kartek. Przeciwko temu wybor- 
cy protestują, łapią in flagranti jednego żyd- 
ka w chwili, gdy 6 kartek rzuca do urny i 
razem z temi kartkami prowadzą go do p. 
starosty, który jednak drugiego głosowania 
mimo to nie zarządził. 


Wydział krajowy, przychodząc z wery- 
fikacyą tego wyboru, jest świadomym tego, 
że nadużywa swej władzy, bo tą rzecz wnie- 
siona do trybunału administracyjnego mu- 
siałaby być unieważniona; przy wszystkich 
bowiem wyborach gminnych, gdzie się zda- 
rzały podobne nadużycia, wszystkie takie 
akta wyborcze zostały przez trybunał admi- 
nistracyjny zniesione. 


Gdyby więc ta sprawa była poszła do 
trybunału administracyjnego, to i ona była- 
by się doczekała skasowania, bo trybunał 
byłby uznał ten wybór za nieważny. 

A jednak mimo to wszystko Wydział 
krajowy przychodzi z wnioskiem uznania 
tego wyboru za ważny, Sejm jest w tym 


2252 


kierunku ostatnią instancyą i wybór ten |administracyi powiatowej, 
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działy się takie 


uzna, ale czyni to z świadomością, że nad-| bezprawia, 2е trzeba było z tych wyborów 


użył swego prawa, bo według praktyki, jakaj5 głosów unieważnić, 


a p. Trzaskowski te 


jest przyjęta przy wszyskich innych wybo igłosy przyjął i one ważyły aż do czasu spra- 
rach tego rodzaju, jeden fakt wystarczy, | wozdania Wydziału krajowego. 


ażeby akt wyborczy został uznany za niewa- 
żmy. Otóż fuktem jest, że do komisyi wy 
borczej oddano w każdym razie o 8 kartek 
więcej, aniźeli było w sali wyborców, a sta- 
rosta uznał pomimo tego wybór za ważny; 
Że zaś wybór komisyi wyborczej decydował 
w tym wypadku o całym akcie wyborczym, 
z którego to powodu bezprawie to popełnio- 
no, to się w dalszym ciągu jaskrawie wy- 
kaze, że mianowicie, gdyby nie ta komisya, 
tak wybrana, toby się nie był znalazł spo- 
sób wybrania p. Gótza, wyborcy nasi bo- 
wiem zaraz po ogłoszeniu tego wyboru zgło- 
sili się imiennie do p. starosty ze spisem 
nazwisk, dowodzącym, że 112 wyborców 
oddało głos na komisyę przez naszych stron- 
ników zaproponowaną t. zn. na komisyę gło- 
sującą za drem Bernadzikowskim, 


Stu dwunastu! A tymczasem w aktach 
wyborczych tego niema i oczywista, spra- 
wozdawca Wydziału krajowego to sprawdzić 
musi, że tak nie jest, że tam tych głosów 
było raptem 60, a reszta za p. Goetzem. 
Ale te akty były do dyspozycyi starosty od- 
dane, komisya nie opieczętowała ich tak, 
jak ustawa przepisuje, lecz zostawiła cały 
akt wyborczy do woli starosty i starosta do- 
piero akt zapieczętował i do Namiestnictwa 
odesłał. Tem się też tłómaczy, że znalazły 
się tam w porządku legitymacye, gdy tym- 
czasem myśmy w oskarżeniach naszych do 
sądu i ministerstwa sprawiedliwości wymie- 
nili po imieniu i nazwisku kilkadziesiąt osób, 
których wtedy absolutnie w Brzesku nie 
było, udowodniliśmy ich ałkbż, a mimo tego 
ich głosy uznano za ważne, a legitymacye 
znalazły się w porządku w aktach wybor- 
czych. Nic dziwnego, bo gdy starosta akta 
miał do dyspozycyi, to i karteczki rewizyjne 
i legitymacye tak sobie uporązdkował. 


Konstatuję, że p. sprawozdawca Wy- 
działu krajowego w sprawozdaniu swojem 
sam podnosi, iż ryczałtowo 5 głosów uznaje 
za nieważne i to głosów wirylnych, na tej 
podstawie, że nawet on nie mógł znaleźć 
ną nie miejsca. Ale tam nie powinno się 
znaleźć aż 9 tych głosów! bo pośród odda- 
nych wirylnych głosów jeszcze niepowinny 
się znaleźć trzy, które jak wykazaliśmy nie 
były w Brzesku, i jeden głos, w zastępstwie 
którego głosował Sulima, hyena wyborcza. 
Za świeżej pamięci warto zanotować, że na- 
wet p. sprawozdawca konstatuje. że znowu 
w obecności c. k. starosty brzeskiego, stróża 


Konstatuje dalej Wydział krajowy cały 
szereg innych nieważnych głosów, bo proszę 
pamiętać, że Wydział krajowy 14 głosów 
p. Goetzowi odejmuje i zamiast 104 głosów 
liczy mu tylko 90. 


(Sprawozdawca p. Wereszczyński: osiem- 
dziesiąt osiem) 

— nawet 88, a więc już 16 głosów 
z pośród oddanych okazało się na podstawie 
tego, co Wydziałowi krajowemu było wia- 
dome, nieważnymi. My zaś teraz twierdzi- 
my, że tylko 4 głosy z pośród wirylnych są 
ważne, bo jak powiedziałem, wymieniono też 
Jochnę Grossbardta, właściciela dóbr tabu- 
larnych w Biskupicach radłowskieh, który 
prawa swego nie reklamował, gdyż opłaca - 
ne przez niego podatki realne bez dodatków 
wynoszą rocznie 495 K 84 Ь., a z dodatka- 
mi 1.041 K 27 h., ma on więc prawo tylko 
do głosowania w kuryi większych posiadło- 
ści i dotychczas też w tej kuryi głosował, 
aż naraz tu jako wirylista się znalazł. A więc 
i tego głosu nie możemy uznać za ważny. 
Chciałbym jeszcze na jeden głos wirylny 
zwrócić uwagę, głos, który unieważniono 
tylko na tej podstawie, że on nie był ogło- 
szony w spisach wyborców. Otóż zapomocą 
zeznań świadków wykazaliśmy, że poszuki- 
wano tego pana lecz wogóle go nie znale- 
zióno, bo był gdzieś w drodze jako członek 
marynarki austryackiej, lecz pomimo tego 
głos jego został oddany. Jakim to cudem się 
stało? Chyba trzebaby do spirytystycznych 
nauk sięgnąć, aby wytłómaczyć, jakim spo 
sobem p. Trzaskowski sprowadza sobie gło- 
sy ludzi, nieznanych z miejsca pobytu i ja- 
kim sposobem ich legitymacye znajnują się 
w aktach wyborczych. 


Ale żart na bok. Przypuszczam, że Pa- 
nowie mimo wszystko uznacie ten wybór 
za ważny, podaję jednak do Waszej wiado- 
mości, że my o tych faktach nie milczymy 
lecz wiadomość о nich rozpowszechniamy 
wśród ludności i pokazujemy jej, że pan 
starosta Trzaskowski, który popełnia przy 
wyborach bezprawia przez to, że wkłada le- 
gitymacye tam, gdzie ich nie było, nietylko 
nie ponosi kary, lecz nawet awansuje! Кіо 
inny na jego miejscu poszedłby za takie 
nadużycia do kryminału na parę miesięcy, 
ale on awansuje. 


Odnośnie do przekupstw wyborczych 
podniosę tylko jeszcze jeden faki znamienny. 
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Zeszłego roku były wybory do Rady powia- 
towej w Żywcu i kandydat nasz Stanisław 
Szczepański, aptekarz w Zabłociu pozwolił 
sobie zaprosić do siebie wyborców na noc, 
poczęstował ich kawą i kolacyą. Za to wy- 
toczono mu akt oskarżenia, świadkiem poseł 
kolega z Wadowic, p. Łazarski, który go za- 
stępował w tej sprawie. Więc kandydat lu- 
dowy, jak stwierdzono przez dochodzenia 
żandarmeryi, tylko szklanką piwa wyborców 
potraktował, żadnemu z nich o wyborach 
nie mówił, a tylko przenocował ich i już 
wskutek tego naraził się na oskarżenie, a p. 
Trzaskowski, któremu się aktami dowiedzie 
bezprawia, uchodzi bezkarnie i awansuje. 


Dalej było takie fabrykowanie wiryli- 
stów, jak w wypadkach Jędrzeja Rachwała 
z Rajska, właściciela 8 morgów gruntu i wy- 
borcy z gminy Rajsko. Ten to Rachwał zo- 
stał przez Trzaskowskiego całkiem niepra- 
wnie pasowany na wirylistę. Dalej Szanowni 
Panowie: według ordynacyi wyborczej sej- 
mowej głosowanie przez pełnomocników jest 
niedopuszczalne. 

"Tymczasem w proteście wykazano, że 
6 wyborców głosowało przez pełnomocników. 
Komisya ich już znała, trudno się więc było 
tak daleko posunąć, komisya wiedziała, że 
to ten a ten. Więc kemisya nie przyjęła tych 
pełnomocnictw, więc co się robi ? 


W krótkiej drodze podstawia się 6 
innych osób, które oddały głosy jako ważne. 
О tem wszystkiem jednak nie wspomina 
sprawozdawcą. Jakże to przeprowadzono? Pan 
Trzaskowski mając akta wyborcze do dys- 
pozycyi, wyjął poprostu pełnomocnictwa, 
wpakował legitymacye i akt wyborczy za- 
łatwił! 

Proszę Panów! Tak robić nie wolno; 
bo takimi aktami Panowie w pierwszym 
rzędzie sami sobie grunt podkopujecie. Gdzie 
się kończy ustrój prawny, tam się anarchia 
i bezprawia gruntują. Choć mógłbym jeszcze 
sporo rzeczy przytoczyć, nie czynię tego, 
zdaje mi się, że już to, com przytoczył, po- 
winno wystarczyć, aby akt wyborczy brzeski 
unieważnić. Jeśli Panowie tak daleko pójść 
nie chcecie, to przynajmniej nie ogłaszajcie 
tego aktu za legalny. Nie ogłaszajcie, bo 
to już za daleko idzie! Jeśli to ma być akt 
prawny, jeśli to ma być wybór legalny, to 
równie legalnem będzie, jeśli lud przyjdzie 
z kijami także wybory rozpędzić — chyba 
już піс inoego mu nie pozostaje. 


Jeżeli się fałszerza chwyta za rękę 
i prowadzi do władzy, a władza na to nic, 
jeśli się podaje ich do sądu i sąd na to 
піс — i Wy Panowie na to nic, to przez to 
wszelką prawną drogę zamykacie. 
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A gdzie się kończy prawo, tam się za- 
czyna bezprawie. Jeśli ten wybór uznacie za 
ważny, to nie dziwcie się, jeśli lud w przy- 
szłości kijami rozpędzać będzie takie wy» 
bory. 


Wnoszę o odesłanie tej sprawy do 
Wydziały krajowego celem ponownego zba- 
dacia. 


(Huczne brawa i oklaski). 
Marszałek. Kto popiera ten wnio- 


sek, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
dlość). Jest poparty. QCzy żąda jeszcze kto 
głosu ? 


Komisarz rządowy, Wiceprezydent Na- 
miestnictwa hr. Łoś. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma Komisarz rzą- 
dowy, Wiceprezydent Namiestnictwa hr. Łoś. 


Komisarz rządowy, Wiceprezydent Na- 
miestnictwa hr. Łoś. Wysoka Izbo! 


Chciałbym w krótkich słowach zarzuty 
podniesione przeciw temu wyborowi przez 
pana posła Stapińskiego, a przytoczone 
w proteście wyjaśnić, a względnie sprowa- 
dzić do właściwej miary. 


Pan poseł Stapiński podniósł przede- 
wszystkiem zarzut, że Wydział krajowy u- 
nieważnił trzydzieści kilka głosów, co ma 
być dowodem nielegalnego postępowania ze 
strony starostwa. Istotnie unieważnienie po- 
szczególnych głosów ma miejsce nietylko 
przy tym, ale prawie przy każdym innym 
wyborze i nie da się całkowicie uniknąć. 
Wprawdzie 8. 31. ordynacyi wyborczej sej- 
mowej zawiera przepis, że starosta ma zba- 
dać legalność aktu wyborczego w każdej 
gminie, i według potrzeby zarządzić pono- 
wny wybór. Jednak postanowienie to z na- 
tury rzeczy może się odnosić głównie tylko 
do strony formalnej. 


Jeżeliby starosta chciał każdy wybór 
badać także w tym kierunku, czy wybrany 
wyborca ma warunki obieralności, a więc, 
czy п. p. nie był karany w którym sądzie 
etc., to z uwagi, że takie badanie wymaga- 
łoby dłuższego czasu i w niejednej gminie 
wybór musiałby być przeprowadzopy po raz 
drugi i trzeci, nie starczyłoby wprost czasu, 
aby prawybory we wszystkich gminach prze- 
prowadzić tak rychło, aby się to mogło stać 
przed terminem wyboru posła. 


W tej mierze obowiązuje postanowienie 
8. 80., względnie 8. 37. ordynacyi wybor- 
czej, że komisya wyborcza przed rozpoczę- 
ciem wyborów ma zwrócić uwagę prawybor- 
ców na kwalifikacye wymagane ustawą, a 
zresztą pozostawić musi wyborcom wolność 
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głosowania, na którą nie może mieć żadnego 
wpływu. 

Drugi zarzut odnosi się do uprawnie- 
nia kobiet przy prawyborach. Kwestya ta 
była istotnie i jest dotychczas rozmaicie 
traktowaną. Ordynacya wyborcza sejmowa 
wyraźnego przepisu w tym względzie nie 
zawiera. 


W 88. 11, i 13. zawarty jest przepis, 
że posłowie z miast, a względnie wyborcy 
z grupy gmin wiejskich mają być wybierani 
przez pierwsze */, części wszystkich, w moe 
ordynacyi wyborczej gminnej do wybierania 
do Rady gminnej uprawnionych. 

Z tego postanowienia należałoby wno- 
sić, że ponieważ kobiety są uprawnione do 
głosowania przy wyborach gminnych, przeto 
i przy wyborze posłów głosować mogą. 
Lecz 8. 15. tej samej ordynacyi postanawia, 
że każdy głosować powinien w zasadzie о50- 
biście. Ponieważ zaś kobiety prawa osobi- 
stego głosowania nie mają, można z tego 
wnioskować, że wogółe przy wyborach do 
Sejmu głosować nie mogą. 


Trybunał państwa w pewnym specyal- 
nym wypadku — co do miast, a mianowicie 
co do miasta Biała, — rozstrzygnął tę kwe- 
styę na korzyść kobiet. 


Ponieważ postanowienia ordynacyi wy- 
borczej co do miast i gmin wiejskich są 
zupełnie jednakowe, więc można zastosować 
to orzeczenie Trybunału państwa także do 
gmin wiejskich. Grdy jednak orzeczenia Try- 
bunału państwa nie mają mocy ogólnie obo- 
wiązującej, więc praktyka dotychczas jest 
chwiejną. W jednym powiecie głosują ko- 
biety, w innym mie. I istotnie należałoby 
raz tę sprawę uregulować. 


Zapewne, jest rzeczą niewłaściwą, a- 
żeby jedno i to samo starostwo w jednej i 
tej samej sprawie wydało 2 sprzeczne ze 
sobą orzeczenia; i usprawiedliwienie staro- 
sty, że jedno orzeczenie on sam referował, 
a drugie wydał podwładny mu urzędnik 
w czasie jego nieobecności, nie jest wystar- 
czające. Ale wyciągnięty stąd wniosek, że 
starosta działał z pewną tendencyą, nie jest 
słuszny, ponieważ starosta nie mógł prze- 
widzieć, jaki wpływ na wynik wyborów wy- 
wrze w jednej gminie przyznanie kobietom 
prawa głosowania, a odmówienie im tego 
prawa w gminie drugiej. 


Dałszy zarzut odnosi 
komisyi wyborczej. 


się do wyboru 


W proteście powiedziano, że wybór 
komisyi wyborczej był nielegalny. Co do 
tego muszę zaznaczyć najpierw, Że ordy- 
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nacya wyborcza sejmowa nie zawiera wy- 
raźnego postanowienia, w jaki sposób wybór 
komisyi wyborczej odbyć się ma. Praktyka 
jest pod tym względem rozmaitą. W da- 
nym wypadku odbył się wybór zapomocą 
kartek głosowania. 


Okazało się (po obliczeniu), że było 
204 głosujących, a znaleziono kartek 212. 
W tym kierunku zarzut jest słuszny. Дів: 
między temi 212 kartkami znaleziono 8 kar- 
tek razem zwiniętych. I to tłómaczą człon- 
kowie komisyi wyborczej i starosta tem, że 
ktoś zostawił na stole te 8 kartek razem 
zwiniętych, nie głosując, a na ten sam stół 
wysypano potem kartki oddane przy głoso- 
waniu i w ten sposób kartki się zmieszały 
ze sobą. 


Aie starosta zaraz po obliczeniu wszy- 
stkie te 8 kartek odłożył i uznał za niewa- 
2пе. Zostało więc 204 kartek. Z tych opie- 
wały 94 na zwolenników kandydatury Dra 
Bernadzikowskiego, zaś 110 na zwolenników 
kandydatury p. Jana Gótza. Protestujący nie- 
zadowoleni z tego wyniku głosowania, zażą- 
dali od starosty, ażeby zarządził ponowny 
wybór komisyi wyborczej. Starosta oczywi- 
ście temu Żądaniu odmówił, a wskutek tego 
protestujący wyszli ze sali i twierdzą, że o- 
bliczyli się i było ich 112, że więc tyle po- 
winno być kartek oddanych z nazwiskami 
zwolenników kandydatury Dra Bernadzikow- 
skiego. 


Ja jednak sądzę, że właśnie to obli- 
czenie jest mylne; a najlepszym tego dowo- 
dem jest to, że następnie wróciwszy do sali 
i wziąwszy udział w głosowaniu, oddali wy- 
borcy przy wyborze na posła tylko 94 gło- 
sów na Dra Bernadzikowskiego, a więc wła- 
śnie tyle, ile kartek z nazwiskami zwolenni- 
ków jego kandydatury znaleziono przy wy- 
borze członków komisyi wyborczej. 


Dalszy zarzut odnosi się do prawybo- 
rów w gminie Iwkowej, a mianowicie, że 
jako miejsce wyboru była ogłoszona kance- 
larya gminna, a faktycznie wybór przepro- 
wadzony został na plebanii. Zarzut ten co 
do faktu samego jest także prawdziwy. Jed- 
nak świadkowie powołani w proteście a mia- 
nowicie Jan Szot i Jan Tabaszewski przy 
protokolarnem przesłuchaniu zeznali, że po- 
nieważ komisarz wyborczy, przyjechawszy 
do gminy, zajechał do plebanii, przeto udali 
się tam wszyscy wyborcy. Komisarz wybor- 
czy, dowiedziawszy się, że wybory mają się 
odbyć w kancelaryi gminnej, chciał зів tam 
udać. Jednak ciwszyscy wyborcy, którzy Się 
już zgromadzili na plebanii, sprzeciwili się 
temu i prosili go, ażeby już pozostał na ple- 
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banii i żeby się tam wybory odbyły. Tak się 
też stało. 


Przed zamknięciem głosowania wójt po - 
słał jeszcze posłańca do kancelaryi gminnej, 
ażeby zawołać stamtąd wyborców, gdyby się 
tam jacy znajdowali. 


I dopiero, gdy ten posłaniec wrócił i 
oświadczył, że tam niema nikogo, zamknięto 
głosowanie. Jeżeli więc tak zeznają świadko- 
wie, powołani w proteście, to chyba tego za 
bezprawie uważać nie można. 


Dalszy zarzut odnosi się do prawybo- 
rów w gminie Zakliczyn. W proteście po- 
wiedziano, że listy wyborcze w tej gminie 
były wyłożone tylko przez 18 godzin i że 
starosta protestu wniesionego z tego powodu 
nie uwzględnił. Tak jest, nie uwzględnił, a 
nie uwzględnił dlatego, że naczelnik gminy 
i pisarz gminny protokolarnie zeznali, że li- 
sty wyborcze były przez 8 dni wyłożone do 
publicznego wglądu. 


Wreszcie jeszcze jeden zarzut; a mia- 
nowicie co do wirylistów. Zarzut ten o tyle 
jest słuszny, że starostwo niewłaściwie wpi- 
sało na listę 5 wirylistów; do tego bez upo- 
ważnienia Namiestnictwa nie było ono upra- 
wnione. Wobec tego jednak, że Wydział 
krajowy te głosy unieważnił, zarzut ten stał 
się obecnie bezprzedmiotowym. 


Так więc przedstawiają się w rzeczy- 
wistości zarzuty, przeciw temu wyborowi 
podniesione, o ile były przedmiotem docho- 
dzenia administracyjnego. 

A jeżeli pan poseł Stapiński powie- 
dział, że starosta wskutek tego wyboru a- 
wansował, to muszę zaznaczyć, że awanso- 
wał dlatego, ponieważ przyszła nań kołej do 
awansu i nie było przyczyny, któraby gó od 
awansu wyłączyła; ale nie z powodu tego 
lub innego wyboru. 

(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Czy 
głosu ? 


P. Męciński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Męciński. 
P. Męciński. 


żąda jeszcze 


słać do Wydziału krajowego cały akt wyborczy 
z okręgu Brzesko. Coby Wydział krajowy 


kto | 
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wybór nie był tak gwałtowny i namiętny. 
Przy żadnym wyborze nie badano tych naj- 
drobniejszych okoliczności, jak przy obe- 
cnym. Więc jeżeli wszystko zrobiono, 60 
tylko było w mocy ludzkiej, a muszę przy- 
znać, że i p. Stapiński z olbrzymią energią 
sprawą tą się przez lat kilka zajmował, 
( Wesołość). 


cóż więc jeszcze Wydział krajowy mo- 
że zrobić ? 

Muszę przypomnieć Szan. Panom, że 
sprawa ta była dwukrotnie interpelowaną 
w Radzie państwa i minister będąc raz 
i drugi interpelowanym, wydał stosowne za- 
rządzenie i stąd te tak bardżo szczegółowe 
i drobiazgowe dochodzenia. 


P. Stapiński oponując przeciw temu 
wyborowi, czynił to tylko jako obrońca i wier- 
ny przyjaciel politycznego upadłeg» kandydata. 


(P. Stapiński. Ja bronię tylko aktu 
prawnego). 

Nie można się dziwić temu i brać mu 
tego za złe. Tylko starał się rzecz wobec 
Wysokiej Izby trochę błędnie przedsta- 
wić. 

Zapewne niejeden z Szanownych Pa- 
uów jest poł tem wrażeniem, że komisya 
wyborcza unieważniła głosy kontr-kandydata, 
t. j. dr. Bernadzikowskiego. Tymczasem tak 
nie było. 


Wydział krajowy unieważnił głosów dr. 
Bernadzikowskiego -- 18, a р. Gótza — 20, 
a więc nie były unieważnione tylko głosy, 
które były na niekorzyść p. Gótza, bo mu 
o dwa głosy więcej unieważniono niż dr. 
Bernadzikowskiemu. 


Zaprzecza także p. Stapiński legalno- 
sci wyboru komisyi wyborczej. 


Otóż przy tej komisyi wyborczej, po 
unieważnieniu owych 6 ezy 8 kartek, które 
się znałazły na stole razem zwinięte, odda- 
ło głosów zwolenników p. Gotza — 110, a p. 
Bernadzikowskiego 94. 


Zatem tu przy komisyi wyborczej nie 


і вів nie stało. 
Р. Stapiński wywody; 
swoje zakończył wnioskiem, aby napowrót ode- | 


P. Stapiński odczytał tu panom ustęp 
z pewnej broszury, która się w tej sprawie 
pojawiła. Otóż tu p. Stapiński powoływał się 


z tym aktem jeszcze robić mógł, tego nie!na powagę — czyją? 


wiem. 


| (P. Stapiński. 
końca), 


Skonstatować należy, że o żadnym wy- 


borze w kraju tyle się nie mówiło i Żaden 


Schować akt aż do |ludut, 


Redaktora Stapińskiego z „Przyjaciela 


Broszura ta wyszła nakładem „Przyja- 
ciela ludu*, którego redaktorem jest p. Sta- 
piński, i chcąc poprzeć swoje twierdzenie 
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argumentami p. Stapińskiego, odesłał nas do 
p. Stapińskiego. (Wesołość). 

Gdyby jeszcze na innego z przyjaciół 
politycznych się powołal, o ile by ten tylko 
był człowiekiem wiarygodnym ! 

Ale swoje argumenta popierać wycią- 
gami swojej broszury, nie wydaje mi się 
być dostatecznym argumentem. ( Wesołość). 

Jeszcze jedno. 


Czytał nam p. Staviński o niejakim 
wyborcy Jędrzeju Rachwale, który awanso- 
wany na wirylistę przez Starostwo, sam nie 
stawał i jakiś oszust za niego wotował i po- 
wiada w broszurce, że ten Rachwał był wy- 
borcą z gminy Rajsko i jako taki wotował 
na dra Bernadzikowskiego. 


To wszystko, powiedział p. Stapiński, 
pierwej napisał, potem powiedział. 


Tego jednak nie ma w aktach, bo tam 
Rachwał jako wirylista nie jest zapisany. 


Akta wyborcze są na stole, można to 
sprawdzić, 


Zatem cała historya o jakimś wyborcy, 
którego nominowano wirylistą, za którego 
ktos głosował, jest że się najskromniej 
wyrażę — wynikiem jakiegoś nieporozumie- 
nia, bo to wcale miejsca nie miało. 


Dalej wydawałoby się, że stanęli prze- 
ciwko sobie do wyboru dwaj zacięci zapaśni- 
cy, dwaj nieprzyjaciele polityczni z innych 
obozów i prowadzili walkę najwięcej radykal- 
nymi gwałtownymi środkami i że ten, który 
zwyciężył, niesłusznie zwyciężył, bo to nie 
był człowiek, któryby z natury rzeczy swo- 
jem położeniem niejako, mógł mieć szanse 
nad tak poważnym przeciwnikiem, jak przy- 
wódcą stronnictwa ludowego w przeszłej ka- 
dencyi sejmowej. Tymczasem ten, który wy- 
szedł, p. Gótz jest prezesem Rady powiato- 
wej w Brzesku, człowiekiem — czemu i p 
Stapiński nie zaprzeczy — bardzo czynnym 
i energicznym, zatem ma stosunki z całą lu- 
dnością, jest właścicielem jednego z najwię- 
kszych, a powiem najlepiej — (może tem in- 
nym nie ubliżę, jeśli tak powiem) urządzo- 
nych zakładów przemysłowych. (P. Stapiński 
właścicielem browaru). Tak jest, browaru, 
w którym daje pracę i zarobek kilkuset ro- 
botnikom, w którym Ba samym obszarze 
dworskim zakładu mieszka 904 osób, który 
ma własną szkołę, własny szpital, własną ka- 
plicę, własną resursę i salę do zabawy. 


Cóż dziwnego, jeżeli człowiek zamożny, 


stojący na czełe władzy autonomicznej w po- 
wiecie, a przytem właściciel wielkiego zakła- 
du, w którym kilkuset ludzi znajduje zaro- 
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bek, ma szerokie stosunki w powiecie i mo- 
że ubiegać się o zwycięstwo z kandydatem 
— mie przeczę ani odmawiam mu zacności, 
bardzo zacnym i porządnym jako człowiek — 
ale znajomym tylko w najbliższej okolicy swe- 
go zamieszkania. To zdaje mi się, że bardzo 
prosta rzecz. Prócz tego, aby nie wydawało się, 
że to byli jacyś zapaśnicy, trzeba zanotować, 
że p. dr. Bernadzikowski jest właśnie ro- 
cznym lekarzem w zakładzie p. Gótza, więc 
o żadnej tam animozyi, gwałtach, tak zacię- 
cie prowadzonej walki nie było mowy. 


Uznaję w zupełności powody, dla któ- 
rych p. Stapiński tak energicznie tu wystę- 
pował, broszury wydawał, interpelacyę spo- 
wodo wał, tylko jednego nie zrobił, co nale- 
żało, tj. nie wystudyował dokładnie aktów 
wyborczych, cytując rzeczy, których nie było, 
bo uaturalnie jako członkowi pewnego stron- 
nictwa nie może być przyjemne (jak i każde- 
mu z nas), żeby przewodniczący tego stron- 
nictwa upadł przy wyborach. 


Ale to są ciosy, które ludzi biorących 
udział w życiu publicznem nieraz spotykają 
1 spotykać będą, trzeba to zatem przeboleć. 
То się niejednemu z nas zdarzało i dalej 
się zdarzy. Więc energiczne wystąpienie 
świadczy tylko o solidarności stronnictwa, 0 
jego gorącej i dobrej. woli popierania wszy- 
stkich swych członków coute que coute, bez 
względu na to, czy sprawa na obronę zasłu- 
guje, czy nie. Ale nielegałności żadnej wtym 
wyborze nie było. Jeżeli jeszcze po uniewa- 
żnieniu 20 głosów z listy wyborców przez 
Wydział krajowy większość absolutna p. 
Gótza wynosiła o ile wiem 14 głosów, więc 
wybór ten nie był zupełnie ani krzyczący 
pod względem niesprawiedliwości, ani nadna- 
turalne rzeczy się tam nie działy, tylko wy- 
borowi temu dano niezwykły rozgłos przez 
interpelacyę w Radzie państwa, przez bro- 
szury i dziś jeszcze przez cytowanie rozma= 
itych cyfr niezupełnie zgodnych z aktem 
wyborczym. 


Ja więc tylko konstatuję z naciskiem, 
że przy ostatecznym wyborze p. Gótz otrzy- 
mał o 14 głosów więcej (Głos 16-cie) nawet 
o 16, dalej że dochodzenia tak ze strony 
władz rządowych jak autonomicznej wskutek 
interpelacyi w Kadzie państwa wnoszonych, 
były bardzo szczegółowe i bardzo dokładne, 
że więc mojem zdaniem wybór odbył się le- 
galnie i sądzę, że odesłanie sprawy tej do 
Wydziału krajowego raz jeszcze nie miałoby zu- 
pełnie celu, ani nie byłoby wskazane rzeczywistą 
potrzebą, że zaognił on tak agitacyę tylko 
z tego powodu, że szło o wybitnego członka 
stronnictwa. за 
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Innych powodów nie było i dlatego co 
do mnie wotować będę przeciw odesłaniu tej 
sprawy do Wydziału krajowego. 


Sekretarz p. Urbański. 
knięcie dyskusyi. 


P. Stapiński. Proszę o głos. 


Wnoszę zam- 


Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Rozprawa otwarta, Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Do głosu zapisał się p. Stapiński. —- 
Udzielam mu głosu. 

P. Stapiński. Gdyby szło o akt grze- 
czności, albo powiedzmy о kupno lasu, lub 
też wogóle о jakiś interes handlowy, to 
wówczas mógłbym się zgodzić z p. hrabią na 
jego wywody. 


Ale w tym wypadku, gdzie chodzi o 
akt prawny, akt wyborczy, o najistotniejsze, 
o zasadnicze, fundamentalne prawo obywatel- 
skie, na którem się wszystko inne opiera, 
uznaję, że tego rodzaju opportunizm jest nie- 
możliwy i szkodliwy. Gdzie chodzi o stwier- 
dzenie faktu, ja sądzę, że p. Męciński i ka- 
żdy obywatel, który wogóle dba o porządek 
prawny, powinien na podstawie aktu Wydzia- 
łu krajowego to, co on już sam vzaał, wbrew 
wnioskowi Wydziału krajowego przeciwko 
temu aktowi głosować, bo ja sądzę, że dla 
ludzi z głębokiem poczuciem prawa i spra- 
wiedliwości, chociaż Wydział krajowy z in- 
руті przychodzi wnioskami, stwierdzenie 
faktu, że działy się bezprawia, — a to jest 
Stwierdzone powinuo wystarczyć, aby 
przeciw wnioskowi Wydziału krajowego gło- 
sować. Tam, gdzie chodzi nie o 20 K, lub 
20 złr., powiedzmy o kwestyę ukrócenia czy- 
Jegoś dochodu lub straty, ale o zasadnicze 
prawa konstytucyjne, w takich wypadkach 
tego rodzaju kompromis ze sobą i opportu- 
nizmem być nie może. Co się tyczy aktu 
Wyborczego, to właśnie dłatego, że stanąłem 
możliwie daleko od wchodzenia w ten szcze- 
gół, zgodziłem się na twierdzenie sprawozda- 
wcy Wydziału krajowego. 


Nie chodziło mi wcale o te głosy, któ- 
te zostały unieważnione przez Wydział kra- 
Jowy z racji tego samego imienia i na- 
zwiska. 


Tu jeszcze zakwestyonowałbym wogóle 
— bo to jest kwestya dopiero, czy w wy- 
. Padku, skoro komisya wyborcza tych głosów 
nie kwestyonowała, czy jest dopuszczalne, 
aby Wydział krajowy je anulował, bo prze- 
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cież ludność tam się zna, ludność tam wie- 
Idziała, że ten a ten jest wyborcą i dla lu- 
dności tej chyba nie pozostawało wątpliwo- 
ści, że głosuje właśnie powołana jednostka, 
skoro głosy te przyjęła w szczególności na 
dra Bernadzikowskiego. 


Ale ja tego nie poruszam. Dalej do te- 
go się przyznaję, żem szczegółowo list pod 
| cym względem nie badał, czy ta okoliczność 
jjest prawdziwą, że tam na tych listach są 
inni tego samego imienia i nazwiska, bo sze- 
dłem w tem zaufaniu do Wydziału krajowe- 
go, chociaż p. Męciński przyzna, że na pod- 
stawie tej suppozycyi, jaką mógłby wycią- 
gnąć ze sprawozdania, gdzie okoliczności tak 
ważne bierze się jako godne załedwie wspom- 
nienia, mógłbym już zaufaniem mojem i tej 
części aktu weryfikacyjnego nie uznać. Ja 
jednak tego mie uczyniłem i to przyj- 
з 

(Р, Męciński ; Naturalnie.) 

Z chwilą, kiedy mamy możność stwier- 
„dzenia powiedzmy falszowania dokumentów 
"prawnych, z chwilą, kiedy mamy do czynie- 
'nia z człowiekiem, który popełnia fakta co 


Panowie! W sprawie tej wogóle stano- 
wisko moje jest takie, jakie nieraz w tej 
Izbie wypowiadałem. Był wybór w Jasielskiem, 
walka była zacięta, walka dla mnie bardziej 
doniosła, niż w okręgu brzeskim. Pomimo 
tego ja o tę walkę wyborczą przecież tu 
w Izbie występowałem, ale występowałem, 
bo działy się tam nadużycia, które później 
nie znalazły w aktach wyrazu, a następnie 
to były nadużycia, któreby władza jeszcze 
mogła skoregować. Ale ja powiadam: wiem, 
że wybory to nie jest wykład etyki, tylko 
walka i dla tego sam przyznaję, że przy wy- 
borach starcia mogą się nawet rysować w ja- 
kichś ostrych kantach. Tylko Panowie, nie 
zgodzę sięna to nigdy,ażeby po skonstatowa- 
niu bezprawi w tej mierze, jak to Wydział 
krajowy skonstatował, ażeby jednak wybór 
uznać za ważny. To — mojem zdaniem — 
jest obniżeniem poczucia prawnego i zaufa- 
nia do prawa wśród ludności w kraju. 


Co się tyczy wyboru komisyi, to już 
stanowczo ani na wywody p. komisarza rzą- 
dowego, ani p. Męcińskiego zgodzić się nie 
mogę. P. komisarz rządowy powiedział, że 
dochodzenia miały wykazać, że 8 głosów ra- 
zem było związanych i że te głosy (widocznie 


przez pomyłkę) zostały wzięte ze stołu i gło» 
sy te policzono. 


(Р. Męciński : Unieważniono.) 


Te akta dla mnie nie mają dziś żadnej 
wartości. 
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do których sprawdzono bezprawie, to w myśl 
starego przysłowia polskiego „kto raz skła- 
mał, nigdy temu nie wierzę* mamy prawo 
twierdzić, że i w to nie wierzymy tem bar- 
dziej, że absolutnie nie da się to pogodzić, 
nie jest tak jasną rzeczą, że potem miał 
mieć 112 głosów a polem 94. Potem sko- 
rośmy stwierdzili, że pieniążki były w robocie, 
wobec tej okoliczności że właśnie pan 
Gótz jest właścicielem znakomitego piwa oko- 
cimskiego i ma do dyspozycyi nie beczułki, 
ale antałki i piwnice całe, to dla mnie nie 
byłoby czemś nadzwyczajnem, gdyby w ciągu 
kilku godzin właśnie ta bliskość browaru 
i wielkiego zakładu przemysłowego potrafiła 
kilka głosów przeciągnąć z tamtej strony 
na tę i tembym się nawet tak bardzo nie 
gorszył. 


(P. Męciński: To jest rzecz ludzka.) 


Ale niechże P. Męciński nie wyciąga 
tego szczegółu, bo on jest oczywiście nie do 
utrzymania się, dlatego że to nie jest żadna 
wskazówka. Raz jeszcze powiadam, władza 
stwierdziła i świadkowie zeznali, że akta 
istotnie nieopieczętowane zostały zostawione 
i tylko tem komisya usprawiedliwia się przy 
dochodzeniu, że członkowie komisyi, skoro 
pokazano im te aktą, uznali że to są zupeł- 
nie te same akta, które mieli przed sobą. 
Nietylko członkowie komisyi, ale p. Męciń- 
ski zobaczywszy ten konwolut, gdyby chciał 
się przekonać, czy to są te same akta, to 
pokazanie nie: wystarczyłoby, bo nie spraw- 
dził tego. Najpierw wykluczone to jest, bo 
gdzież jest możliwem, aby wyborca zapytany 
po miesiącu np. czy to są tesame akta, mógł 
powiedzieć na seryo, że tak. Lekkomyślnie 
tylko mógł powiedzieć ale na seryo nie, bo 
nie jest możliwe dla pamięci człowieka, aby po 
2 tygodniach, czy po tygodniu, lub w tej 
chwili nawet, kiedy to wzięto z przed jego 
oczu, twierdzić, że to, co mu pokazują, jest 
to samo, w którem operował. Więc z chwilą 
kiedy to przyjmiemy — a to jest stwierdzo- 
me przez dochodzenia, z tą chwilą kwestya 
tego, co jest w aktach, dla mnie nie ma zna- 
czenia. 


(P. Męciński: A w broszurze ma). 

Przyjdziemy i na to. 

Teraz co się tyczy broszury. To jest 
dowcipna Panie hr. Męciński, ale jabym się 
nie dziwił, gdyby takiego argumentu użył 
przeciw mnie no kto inny, nie P. Hr. Mę- 
ciński. 


Wtedy ten argument przyjąłbym, ale 


w ustach P. hr. Męcińskiego dziwnie mi to 
wygląda, to powoływanie się na to, Że poseł 
Stapiński powołuje się na redaktora Stapiń- 
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skiego. Poseł Stapiński wcale nie powołuje 
się na redaktora Stapińskiego, tylko Stapiń- 
ski — za pozwoleniem JE. p. Marszałka po- 
zwolił sobie przytoczyć nawiasowo dosłow- 
nie przedrukowane pismo władzy, a jeżeli p. 
hr. Męciński przyjdzie i powie, że redaktor 
Stapiński sfałszował akt prawny, że go fał- 
szywie wydrukował, to wtedy będzie na 
miejscu tego rodzaju kwestye wyciągać. 


(Р. Męciński. А Rachwał?) 


Dopóki jednak p. hr. Męciński tego nie 
sprawdził, kwestyi takich wyciągać nie może. 


Gdyby był sprawdził, byłby się prze- 
konał, że to jest dosłownie oddrukowane, 
dlatego właśnie, że takiej materyi dotyczy. 
Więc z tą chwilą, gdzie ten sam akt, który 
wydał prokurator, produkuje poseł Stapiń- 
ski czy ten sam redaktor Stapiński, czy na- 
wet p. hr. Męciński, to nie zmienia to aktu, 
ale zostaje on zawsze tym aktem, a kwestya 
ta jest poprostu tylko oratorskim manewrem, 
niczem więcej, bo — proszę Panów — wy- 
dał Stapiński tę broszurę, ponieważ p. hr. 
Męciński byłby jej nie wydał. Ale dlatego 
wydał Stapiński, że istotnie jako sekretarz 
stronnictwa ludowego, był obowiązany tem 
się interesować i rzeczywiście interesował 
się. Więc ten manewr, tego rodzaju zała- 
twienie spcawy, jest mojem zdaniem, za mało 
poważne. 


Со się tyczy Rachwała (Р. Męciński: 
Ołóż to) — otóż właśnie powiadam, my po- 
dajemy świadków na to, że Rachwał istotnie 
oddawszy głos jako wyborca, zamianowany 
został, czy równocześnie przez Starostwo je- 
szcze wirylistą i na to my powołujemy 
świadków i na to jest żyjący Rachwał, — 
Co jest teraz w listach wyborczych, że go 
tam nie ma, to proszę p. hr. Męcińskiego 
przecież poseł nie będzie poważnie tego pod- 
trzymywał, gdybyśmy nie stwierdzili, że te 
akta zostały sfałszowane, bo zostawiono je 
do dyspozycyi temu, który był winiem bez- 
prawia i któremu należał się kryminał. 
P. Męciński nie potrzebuje bronić osoby 
p. Gótza, bo byłem pierwszym (biorę panów 
na świadków), który się najkategoryczniej 
zastrzegłem, który odrazu na wstępie powie- 
działem, że uznaję p. Gólza za obywatela 
kraju takiego Że daj nam Boże więcej ta- 
kich. - 
Ale właśnie dlatego powiedziałem, że р. Gótz 
nie powinien był pozwolić, by nazwisko jego 0- 
sobę i stanowisko jego użyto do takich bezprawi. 
Więc, nietylko nie potrzebuje p. Gótz obrony p. 
hr. Męcińskiego, ale owszem śmiem  twier- 
dzić, że Stapiński bardziej niż p. Męciński, 
p. Gótza bronił i będzie dalej tak bronił. 
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I jak w tym wypadku, tak w każdym in- 
nym, ja sam będę do Panów apelował, aże- 
by jeżeli przyjdziecie na takie rzeczy, to 
trzeba brać ludzi, którzy nie nie znaczą, ale 
obywatela jak p. Gótz, który istotnie może 
być Wam na wielkie rzeczy potrzebny, ta- 
kiego obywatela na takie rzeczy stanowczo 
wysuwać nie należy, boto jest szkoda Wasza i 
nasza także — przyznaję. 


Otóż — proszę Panów — powiadam : 
to jednak nie żmienia istoty rzeczy. Jeżeli 
chodzi o to, aby napisać świadectwo p. Gó- 
tzowi, to możemy napisać jak najlepsze, ale 
jeżeli chodzi o stwierdzenie, że Trzaskowski 
popełnił bezprawie, może bez wiedzy i woli 
p. Gótza, to właśnie o tem rozstrzyga akt 
wyborczy, a nie o sympatyach i antypatyach 
dla p. Gótza. 


Nie o sympatye teraz dla Trzaskow- 
skiego, ale o akt prawny idzie, o to, kto go 
popełnił, więc oczywiście takie względy i 
względziki w rachubę wchodzić nie mogą. 


Także i to, co p. hr. Męciński wyciąga 
jako jakieś minus nasze, a mianowicie, że p. 
Bernadzikowski jest lekarzem domowym p. 
Gótza, to mojem zdaniem nietylko nam nie 
ubliża, nietylko żle o nas nie Świadczy, ale 
owszem Świadczy to o wysokich zaletach рр. 
Gótza i Bernadzikowskiego, o wysokich zale- 
tach dlatego właśnie, że pomimo, iż p. Ber- 
nadzikowski jest lekarzem domowym p. біб- 
tza i codziennie się widują — to jednak te 
stosunki się różniczkują : grzeczność osobista 
osobno, a walka polityczna osobno. 


I nie wiem, czemu p. hr. Męciński to 
wysuwa. 
Gdy chodzi o fundamentalne prawa. 


o takie akta jak akta wyborcze — tam 
kończą się osobiste stosunki i znajomość 
idzie na bok. P. Gótz daje ludowi to i tam- 
to, świadczy mu to i owo dobrodziejstwo, ale 
р. Gótz, jako członek tamtego stronnictwa 
(mowca wskazuje na  prawicę( brał udział 
w akcie obdzierania ludu z najpierwszych 
praw jego, р. Gótż jest jednym z tych, któ- 


rzy odmawiają ludowi prawa wyborczego, je-, 


dnym z tych, którzy odmawiają mu prawa 
obrony przed dziczyzną, jednym z tych, któ- 
Tzy uczestniczyli przy układaniu niesprawie- 
dliwej ustawy drogowej — p. Gótz znajduje 
SIę w stronnictwie, które dużo szkody wy- 
rządza ludowi. 


. 0 tem, że р. Gótz wprawdzie co 
Wziął prawą ręką, to później lewą coś od- 
dał — o tem panie hrabio (mowca zwraca 


Się do p. hr. Męcińskiego) też rozwodzić się: 


nie potrzebuję. 
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Proszę Panów! Większość w akcyi 
wyborczej nie oddaje 14 głosów — wię- 
kszość ważnych głosów jest zatem 88; z tego 
p. Gótz otrzymał głosów 84, a więc tylko 
4-ma głosami po nad absolutną większość... 
(Р. Wereszczyński sześcioma !) — sześcio- 
ma głcsami został p. Gótz wybrany. 


To proszę Panów zmienia bardzo po- 
stać rzeczy. 


Natomiast p. Bernadzikowskiemu odjęto 
18 głosów a tamtemu 20. I nie dziwnego, 
bo stało się to dlatego, ażeby było 6 gło- 
sów większości, Bernadzikowskiemu zaś ой: 
jęto te głosy z powodu, że jest tam kilku 
Bernadzikowskich tego samego imienia i na- 
zwy, którzy należą do trzeciej grupy opodat- 
kowanych. 


То zmienia postać rzeczy, i jeżeli pos. 
Męciński nie może zrozumieć, dlaczego ma 
się akt wyborczy odesłać do Wydziału kra- 
jowego, to ja i na ten temat pozwolę sobie 
powiedzieć jeszcze słów kilka. 


Oto właśnie dlatego, ażeby nadużycia 
wyborcze nie wychodziły na światło dzienne. 
My sami o to nie interpelowali, nam nie szło 
o szybkie załatwienie sprawy, my wołelibyś- 
my, ażeby to bezprawie pozostało  wstydli- 
wie w ukryciu, aniżeli ażeby zostało ulegali- 
zowane waszymi głosami. W tem jest powód, 
dla którego dziś głos zabrałem. My nie kwe- 
styonujemy tego wyboru, my zostawiamy p. 
Gótza spokojnie posłem — tylko Panowie І 
nie legalizujcie rzeczy, w której jest wielka 
suma poszlaków, wskazujących, że popełnione 
zostało bezprawie. (Brawa). 


Marszałek. Rozprawa została 
mknięta, głos ma p. sprawozdawca. 


za- 


Sprawozdawca p. Wereszczyński. P. 
poseł Stapiński rozpoczął od zapewnienia, 
że nie kierują nim żadne względy, niena- 
wiści, lub osobistej nieprzyjaźni. | mnie też 
wypada zacząć od zapewnienia, źe Wydział 
krajowy traktuje sprawę każdego wyboru 
z całą bezstronnością, a więc nie pod ja- 
kiemkolwiek wrażeniem, i nie z taką ten- 
dencyą, n. p. ażeby umyślnie ten wybór u- 
znać za ważny, w którym właśnie kontr- 
kandydatem był pan Dr. Bernadzikowski. 


Poseł Stapiński podniósł cały szereg 
zarzutów przeciwko temu wyborowi, a roz- 
począł 0d zarzutu, że już przez Wydział 
krajowy skonstatowane nieformalności mają 
być dowodem na to, jak bardzo nielegalnie 
tea wybór przeprowadzony został. Otóż 
muszę odpowiedzieć, że tu Wydział krajowy 
z całą bezstronnością ujął 20 głosów p. 
| Gótzowi, a 18 głosów p. Bernadzikowskiemu, 
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a ujął te głosy na podstawie istotnego 
przekonania o ich nieważności, i stosując 
przytem tę samą zasedę bezstronności, którą 
przy sprawdzaniu każdego wyboru stosuje. 
Jeżeli wskutek tego odpadło 38 głosów, to 
jest to niezawodnie rażące, ale, iżby to wła- 
śnie miało być dowodem, że większość gło- 
sów była oddana nielegalnie, i że cały wi- 
bór był nielegalny — tego dopuścić nie 
mogę. 


Drugi zarzut p. Stapińskiego był ten, 
26 w gminie Jasieniu i Jadownikach nie 
wykluczono od głosowania kobiet, mało- 
letnich i t. р. "То jest prawdą, i to podnosi 
też w swem sprawozdaniu Wydział krajowy. 
Jak starostwo decyduje w jednym, a jak 
w innym wypadku pod tym względem, to 
jest obojętne, i nie wpłynie na ważność 
wyboru, — jeżeli Wydział krajowy za- 
stosuje jeduą i tę samą zasadę w obu wy- 
padkach. 

Dalszy zarzut, że zastosowujemy tu 
nierówną miarę, i że Wydział krajowy 
przedstawia wnioski nie zgodne z dotych- 
czasową praktyką, jest również niesłusznym. 
Albowiem Wydział krajowy przedstawiwszy 
rzecz, zakończył — czem? Oto, że tę samą 
zasadę, którą zastosowano do gminy Jasie- 
ціа, zastosować należy i do gminy Jado- 
wniki, jakkolwiek tam orzeczenia starostwa 
były rozmaite, a w rezultacie i głosy 04- 
dane w Jadownikach uznano za nieważne. 


Poruszył też p. poseł sprawę wyboru 
w lwkowej, gdzie wybór odbył się na ріе- 


banii. Jest zasada, że wybory powinny od- 
bywać się tam, gdzie zostały ogłoszone. 
Jeśli większość wyborców temu się nie 


sprzeciwi, to jest niezaprzeczenie prawdą; 
gdy jednak, skoro nikt się temu nie sprze- 
ciwił, skoro szukano wyboreów (jak to jest 
w aktach skonstatowane) w lokalu urzędu 
gminnego, gdzie wybór odbyć się miał, i 
czekano, aż który nadejdzie, jeżeli miejscowi 
świadkowie przesłuchani nie podnoszą z tego 
względu żadnego zarzutu, tylko ten, że za- 
miast w urzędzie gminnym, wybór odbył się 
na plebanii — to nie wiem, czy temu fa- 
ktowi można przypisywać tak nadzwyczajną 
doniosłość, ażeby aż żądać unieważnienia 
aktu wyborczego, bo choćby to było błędne, 
to tem jednak nikt się w prawach wybor 
czych dotkniętym czuć nie może. 


Oddano przytem 4 głosy, ale gdyby 
nawet te 4 рову odtrącono, to jednak ро- 
zostałaby jeszcze większość; sądzę wszakże, 
że takie postępowanie w takim wypadku nie 
byłoby sprawiedliwem. 


31. października 1905. 


Przystępuję teraz do zarzutu nader wa- 
żnego: kupowania głosów. 


Proszę Panów ! Wobec takiego zarzutu 
cóż można było uczynić więcej, jak żądać 
śledztwa sądowo-karnego? Któż może bo- 
wiem mieć w ręku dokładniejsze skonstato- 
wanie słuszności zarzutu, jak nie с. k. sąd? 
Jeżeli zatem sprawa była przedmiotem śle- 
dztwa karnego, jeżeli śledztwo to zostało za- 
niechane, to zdaje mi się, że dla Wydziału 
krajowego i referenta nie pozostaje піс in- 
nego, jak tylko uznać ten zarzut za nieudo- 
wodniony. 


Skoro zatem nawet władze sądowe nie 
były w stanie stwierdzić słuszności tego za- 
rzutu, tedy wszystko, co pos. Stapiński w tym 
kierunku powiedział, musi odpaść, jeżeli za- 
rzut ten wymierzony był przeciwko Wydzia- 
łowi krajowemu — chyba, że miał ten za- 
rzut być skierowany pod innym adresem. 


Jest zarżut dalszy, że komisya wybor- 
cza była nielegalnie wybrana. Z powodu 
spóźnionej pory nie będę wchodził w sżcze- 
góły, ja nie wchodząc w to, czy komisya 
była wybrana legalnie, czy nielegalnie, stoję 
na mojem stąnowisku i zapytuję, czy cho- 
c'ażby ktoś przy wyborze komisyi rzucił 
kilka kartek próżnych, już przez to miał być 
cały wybór uznany za nieważny ? 


Gdzie zachodzi tak wielka różnica, iż 
na 204 wyborców, oddano 212 kartek, a 
z tych 94 z opozycyi, czyż nie da się po- 
myśleć, że mógł ktoś 8 kartek pustych do- 
rzucić? 


Tego nawet skontrolowaś niepodobna, 
ale też nie można posuwać się tak daleko, 
ażeby z tego powodu utrzymywać, że wsku- 
tek tego cały akt wyborczy jest nieważny. 


Powiedział pos. Stapiński, że to później 
wpłynęło na ważność całego wyboru. Otóż 
tutaj rozchodzi się przedewszystkiem o to, 
że w tym zarzucie tkwi dalszy zarzut, że ta 
komisya nielegalnie postępowała, wskutek 
czego rezultat wyboru wypadł zupełnie inny, 
niżby ktoś sobie życzył. 


Czy tak było, czy inaczej, na to do- 
wodu niema i dlatego całej tej części wy- 
wodów p. kolegi Stapińskiego, w których 
zapewnia Wysoką Izbę i mnie, że komisya 
nie znalazła tych legitymacyi, ani Wydział 
krajowy, ani ja uwzględnić nie mogę, bo 
tego nie mam w aktach, a nie wiem, czy 
Wysoka Izba to uwzględnić zechce. 


W każdym razie, tam na miejscu ko- 
misya nie musiała być tak tendencyjną, УУ- 
nika to bowiem stąd, że starosta powołał ze 
swojej strony największego zwolennika Pp. 
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Dra Bernadzikowskiego, tj. p. Petkowskiego, rzenie sądu przemysłowego w Białej Ls. 
który jednak do komisyi należeć nie chciał. | 1916 odstąpić komisyi prawniczej. 


Gdyby więc, jak powiadam, z góry już było 
tendencyą p. starosty, jak twierdzi p. Sta- 
piński, fałszywego przedstawienia aktu wy- 
borczego, to nie byłby powołał na świadka 
właśnie -- jak to z aktów wynika — naj- 
większego zwolennika Dra  Bernadzikow- 
skiego. 


A jeszcze jedao. 


Ponieważ mogłoby się tu rozchodzić 
jeszcze o kilka głosów, wypada mi podnieść 
w krótkości jeszcze dwa. zarzuty. Mianowi- 
cie, że Grossbart nie miał prawa głosować 
jako wirylista, że jednak głosował, a Wydział 
krajowy mimo to tego głosu nie unieważnił. 


Otóż pozwolę sobie przedstawić rzecz 
na podstawie dokumentów. 


Mianowicie Grossbart głosował na pod- 
stawie przyznanego mu przez Namiestnictwo 
prawa z dnia 22. sierpnia 1900. A więc 
znowu wedle aktów miał on prawo głoso- 
wania jako wirylista, a jeżeli to nie одоо- 
wiada prawdzie, na to ani referent, ani Wy- 
dział krajowy temu nie winien. 


Drugi zarzut odnosi się do głosu Ję- 


drzeja Rachfała z Rajska. 


Otóż znowu według aktów Jędrzej Ra- 
chwał z Rajska głosował jako wyborca, wy- 
brany z gminy, a nie jako wirylista, jeżeli 
to zaś nie odpowiada rzeczywistości, to ja 
na to nie poradzę. 


Zdaje mi się przeto, że na podstawie 
tych wywodów i po odparciu tych zarzu- 
tów o ile na podstawie aktów można je oce- 
nić, Wysoka [zba może z całym spokojem 
wybórz powiatu brzeskiego uznać za ważny. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Р. Stapiński wnosi, aby sprawę tego 


| Marszałek. Głos ma p. Jan Sze- 
ptycki. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

P. Jan Szeptycki. Proszę o głos. 


P. Jan Szeptycki. Wniosek p. ks. 
Wilezkiewiczą w sprawie procentów zwłoki 
od podatków w terminie nieuiszczonych Ls. 
3141 przydzielony został komisyi administra- 
cyjnej. Wnoszę, aby Wysoka Izba odesłała 
ten wniosek komisyi podatkowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu uie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. | Ко przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następne posiedzenie odbędzie się w pią- 
tek, dnia 3. listopada 1905 o godzinie 10 
rano, z następującym porządkiem dziennym 


(czyta): 


1. Pierwsze czytanie wniosku posła Sta- 
rucha o przyznanie dodatku drożyźnianego 
nauczycielstwu łudowemu powiatu Liskiego. 


2. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Oleśniekiego o budowę pawilonu wenerycz- 
nego przy szpitalu powszechnym w Stryju 


3. Pierwsze czytanie wniosku роза 
Oleśnickiego o wezwanie c. k. rządu do 
zmiany ustawy o swojszczyźnie i przekaza- 
nie krajom spadków bezdziedzicznych. 


4. Sprawozdanie Wydziału krajowego 


wyboru odesłać znowu do Wydziału krajo-| w przedmiocie zezwolenia gminie m. Trem- 


wego. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 


|bowli na pobór podwyższonych opłat gmin- 


powstać. (Mniejszość). Jest mniejszość, wnio- nych od napojów spirytusowych piwa, mio- 


sex upadł Kto przyjmuje wniosek Wydziału 
krajowego, aby wybór z powiatu brzeskiego 
uznać za ważny, zechce 
(Większość). Wybór został uznany za wa- 
żny. 


Przystępuję obecnie do zamknięcia po- 
siedzenia. 

Przed zamknięciem posiedzenia prosił 
o głos p. Andrzej l.ubomirski. Udzielam mu 
głosu. 

P. Andrzej Lubomirski. Imieniem i 
z upoważnienia komisyi przemysłowej sta- 
wiam wniosek, aby przydzielony tejże komi- 
Зуї wniosek p. ks. Stojałowskiego 0 utwo- 


rękę podnieść. | 


du, wiszniaku i maliniaku. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
wyborze posła na Sejm krajowy z kury! gmin 
wiejskich powiatu Żydaczowskiego. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


6. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyj nauczycieli oraz wdów i sie- 
rót po nauczycielach o policzenie w drodze 
łaski lat służby do emerytury, przyznanie lub 
podwyższenie emerytury, darów z łaski i t. p. 

Sprawozdawca poseł Tomaszewski. 
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7. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
о zamknięciu rachunków  galie. funduszu 


propinacyjnego za rok 1904 i 
tego funduszu na rok 1906. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


preliminarzu 


8. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
petycyj p. Adeli Smolkowej, wdowy ро 
dyrektorze Banku krajowego, o podwyższenie 
pensyi wdowiej. 

Sprawozdawca poseł Łazarski. 
petycyjnej 
w zakładzie 
unormowania 


9. Sprawozdanie komisyi 
o petycyi służby oddziałowej 
Kulparkowskim w sprawie 
prowizyi służbowej. 


Sprawozdawca poseł Wurst. 


10 Sprawozdanie komisyi petycyjnej 
o petycyi miasteczka Kołaczyc w sprawie 
pomocy technicznej do rekonstrukcyi wodo- 
ciągów. 
Sprawozdawca poseł Wurst. 
11. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie wydzielenia gminy Bodzów wraz 
z obszarem dworskim z okręgu Sądu po- 
wiatowego w Skawinie, a przyłączenia do 
okręgu sądowego w Podgórzu. 
Sprawozdawca poseł Huza. 


19" Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie wydzielenia gmin Wierzbowczyk i 
Orzechowczyk wraz z obszarami dworskimi 
z okręgu Sądu powiatowego w Zaloźcach a 
przydzielenia do okręgu otworzyć się mają- 
cego Sądu powiatowego w Podkamieniu po- 
wiatu brodzkiego. 

Sprawozdawca poseł Huza. 


13. Sprawozdanie Komisyi prawni- 
czej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 


z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
stwa w Pilznie a przydzielenie do okręgu 
e: 
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w przedmiocie petycyi gminy Dąbie o 
wyłączenie jej wraz z obszarem dworskim 
i 5taro 


k. Sądu powiatowego w Radomyślu i 
с. k.Starostwa w Mielcu. 


Sprawozdawca poseł Huza. 


14. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie przeniesienia gminy  Chocimierz 
wraz z obszarem dworskim z okręgu Re 
prezentacyi powiatowej w Ногодепсе do 
okręgu Reprezentacyi powiatowej w Tłuma- 
czu, a gmin Dobra szlachecka i Dobra rus- 
tykalna wraz z obszarami dworskimi z okrę- 
gu reprezentacyi powiatowej w Dobromilu 
do Reprezentacyi powiatowej w Sanoku. 


Sprawozdawca poseł Huza. 


15. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie przeniesienia gmin i obszarów dwors- 
kich „Bonarówka* i „Wysoka* z okręgu ich 
dotychczasowych reprezentacyj powiatowych 
do okręgu reprezentacy! powiatowej w Rze- 
szowie. 


Sprawozdawca poseł Huza. 


16. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy- 
cielskich w r. 1903/904. 


Sprawozdawca poseł Jaworski. 


17. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
Banku krajowym. 


Sprawozdawca p>seł Нирка. 


Następne posiedzenie zatem w piątek 


dnia 3. listopada 1905 o godzinie 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniee posiedzenia o godzinie 2. min. 30. popołudniu.) 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z TOZPIAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


44 posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 9. listopada 1905. 


TREŚC. 


Pismo Sądu powiatowego w Wadowicach z żą- 
daniem zezwolenia na karno-sądowe ściganie 
p. Łazarskiego. 


Spis petycyj. Głosy pp. Barabasza, Rudrofa, 
Szweda, ponownie Rudrofa, Huryka i Ma- 
ryewskiego na poparcie poszczególnych pe- 
tycyj. 

Wniosek p. Sali i tow. w sprawie przyznania 
_ nauczycielstwu ludowemu i wydziałowemu 

" w Brodach dodatku drożyźnianego. 


Wniosek p. Wiśniewskiego i tow. w sprawie 
przyznania nauczycielstwu ludowemu w Dro- 
hobyczu dodatku drożyżnianego. 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie ograniczeń budowlanych w Grochoweach 
powiat Przemyśl. 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. 
w sprawie utworzenia samoistnej parafii w Wi- 
trowie pow. Krosno, 


Interpełacya do Rządu p. Stapińskiego i tow: 
w sprawie nadania listonosza wiejskiego dla 
Świerzowy polskiej z przyległościami w po- 
wiecie krośnieńskim. 

Interpelacya do Rządu p. Buynowskiego i tow. 


w sprawie ułatwienia komunikacyi na Wisłoce 
pod Przeczycą, 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. . 
w sprawie budowy szkoły w Kozłówku po- 
wiat Strzyżów. 


Interpelacya do Rządu p. Trzecieskiego i tow. 
w sprawie wymiaru należytości rządowej przy 
sprzedaży gruntów zawierających kopalnie 
minerałów. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy 
i tow. w sprawie uchwały Rady gminnej 
w Bredtheim koło Ottynii dotyczącej paszpor- 
tów bydlęcych. 


Wniosek p. ks Effinowicza i tow. w sprawie 


przyznania nauczycielstwu w Brodach dodatku — 


drożyźnianego. 


Interpelacya do Rządu p. Korola i tow. w spra- 
wie nadużyć przy wyborach z V. kuryi w po- 
wiecie tłumackim, 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Stapińskiego i tow. z dnia 17. pa- Ą 
ździernika 1905 w sprawie żeńskiego insty- 
tutu naukowo-wychowawczego im. Lenarto- 
wicza w Stanisławowie. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego па interpe- 
lacyę p ks. Bohaczewskiego i tow. z dnia 
11. listopada 1904 w sprawie niewłaściwego 
i bardzo ostrego wystąpienia kierującego te- 
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raz c. k. Starostwem w Bóbrce, с. Кк. komi- 
sarza powiatowego p. Grodziekiego, przeciw 
nauczycielowi cztero-kasowej łudowej szkoły 
w Strzeliskach nowych, Dmytrowi Prybuli. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. ks. Bohaczewskiego i tow. z dnia 
2. listopada 1904 w sprawie stosunków szkol- 
nych w Koropeu powiatu buczaekiego. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Oleśniekiego i tow. z dnia 9. listo- 
pada 1904 w sprawie nadużyć, popełnionych 
przez Władysława Damma, kierującego nauczy- 
ciela sześcioklasowej szkoły męzkiej w Kału- 
szu przez pobieranie taks za egzamina wstę- 
pne, nieprzyjmowanie dzieci wiejskich do 
szkoły i pobieranie wpisowego od dzieci. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Starucha o przy- 


- znanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu 


ludowemu powiatu Liskiego. Uzasadnienie przez 
p. ks. Bohaczewskiego i załatwienie wniosku, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Oleśnickiego 0 
budowę pawilonu wenerycznego przy szpitalu 
powszechnym w Stryju. Uzasadnienie i zała- 
twienie wniosku, 


Pierwsze czytanie wniosku posła Oleśnickiego o 
wezwanie e. k. Rządu do zmiany ustawy o 
swojszczyźnie i przekazanie krajom spadków 
bezdziedzicznych. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku. - 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie m. Trembowli na po- 
bór podwyższonych opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych piwa, miodu, wiszniaku i 
maliniaku. Uchwalenie wniosku Wydziału kra- 
jowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wyborze 
posła na Sejm krajowy z kuryi gmin wieiskich 
powiatu Zydaczowskiego. Głosy pp. Oleśni- 
ckiego, komisarza rządowego, Stadnickiego, 
Stapińskiego, Korola, Abrahamowicza, pono- 
wnie p. Stapińskiego, p. Pinińskiego, ponownie 
pp. Oleśniekiego, Stadnickiego i sprawozdawcy. 
Uchwalenie wniosku p. Stadniekiego. 


Sprawozdanie Komisyi szkolnej o sprawozdaniu 
„ Wydziału krajowego w przedmiocie petycyj 
nauczycieli oraz wdów i sierót ро nauczycie- 
Тасп o policzenie w drodze łaski lat służby 
do emerytury, przyznanie lub podwyższenie 
emerytury, darów z łaski i t. p. Głosy pp. 
Stapińskiego i Rottera w zastępstwie sprawo- 
zdawcy. Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków galie. funduszu propinacyjnego za 
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rok 1904. i preliminarzu tego funduszu na 
rok 1906. Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi bankowej o petycyi p. 
Adeli Smolkowej, wdowy po dyrektorze Banku 
krajowego, о podwyższenie pensyi wdowiej. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej о petycyi słu- 
żby oddziałowej w zakładzie Kulparkowskim 
w sprawie unormowania prowizyi służbowej, 
Uchwalenie wniosków komisyi. 

Sprawozdanie komisyi petycyjnej o petycyi mia- 
steczka Kołaczyc w sprawie pomocy techni- 
cznej do rekonstrukcyi wodociągów. Uchwale- 
nie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi prawniczej o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie wy- 
dzielenia gminy Bodzów wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Sądu powiatowego w Ska- 
winie, a przyłączenia do okręgu sądowego 
w Podgórzu. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi prawniczej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie wydziele- 
lenia gmin Wierzbowczyk i Orzechowczyk 
wraz z obszarami dworskimi z okręgu Sądu 
powiatowego w Załoźcach a przydzielenia do 
okręgu otworzyć się mającego Sądu powiato- 
wego w Podkamieniu powiatu brodzkiego. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi prawniczej o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie pety- 
cyi gminy Dąbie o wyłączenie jej wraz z ob- 
szarem dworskim z okręgu c. k. Sądu powia- 
towego i Starostwa w Pilznie a przydzielenie 
do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Rado- 
myślu i e. k. Starostwa w Mielcu, Uchwalenie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi prawniczej o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie prze- 
niesienia gminy Chocimierz wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Reprezentacyi powiatowej 
w Ногодепсе do okręgu Reprezentacyi powia- 
towej w Tłumaczu, a gmin Dobra szlachecka 
i Dobra rustykalna wraz z obszarami dwor- 
skimi z okręgu reprezentacyi powiatowej w Do: 
bromilu do Reprezentacyi powiatowej w Sa- 
поки. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi prawniczej o sprawozda- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
przeniesienia gmin i obszarów dworskich „Bo- 
narówka* i „Wysoka* z okręgu ich dotych- 
czasowych reprezentacyj powiatowych do okrę- 
gu reprezentacyi powiatowej w Rzeszowie. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Porządek dzienny 45 posiedzenia. 
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(Początek posiedzenia о godzinie 10. minut 45 przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. 


Że strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictiwa Włodzimierz br. Łoś, 
komisarz rządowy i с. k. inspektor szkolny 
krajowy Bolesław Baranowski. 


Sekretarze: Kazimierz Lnbomirski 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański 
ks. Wiktor Mazikiewiez. 


Obecnych posłów 125. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 


dzenie otwieram, 


Protokół z 42 posiedzenia przyjęty, 
gdyż nie wniesiono przeciw niemu żadnych 
zarzutów, protokół z 43 posiedzenia złożony 
w biurze marszałkowskiem do | przejrze- 
nia. 

Sąd powiatowy w Wadowicach, prosi 
o zezwolenie na wdrożenie postępowania 
karno-sądowego przeciwko p. Stanisł, Łazar- 
skiemu z powodu przekroczenia obrazy 
czci. 


Pismo to opiewa (czyta): 


L. czyn. N. s. 509/5/2. 


Do 
Wysokiego Sejmu Galicyjskiego 


we 


Lwowie. 


W załączeniu przedkłada się skargę 
Maurycego Arbeitla, urzędnika prywatnego 
w Bielsku przeciwko Drowi Stanisławowi Фа- 
zarsziemu, adwokatowi w Wadowicach, o obra- 
zę czci, z prośbą aby ze względu na to, iż 
oskarzony jest posłem na Sejm krajowy, 
udzielono tutejszemu Sądowi  powiatowemu, 
pozwolenia na ściganie tegoż posła o powyż- 
sze przekroczenie w drodze sądowo-karnej. 


C. k. Sąd powiatowy. Odz. IV. 
W Wadowicach, dnia 27/10. 1905. 
Zając w. r. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę, żeby 


tę odezwę odesłać komisyi prawniczej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozpraw» zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Wżększość). Jest przy- 
Jęty. 

Proszę p. Sekretarza o odczytanie spi- 
su petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


2793. L. s. 3673. Gm. m. Dubiecka i okoli- 
liczne p. p. Wł. Kraińskiego 0 utwo- 
rzenie posady lekarza okręg. z віе- 
dzibą w Dubieckn — do kom. sanitar- 
nej. 


2794. L. s. 3674, Tow. 
w Sniatynie p. 
zapomogę 
wej. 

2795. L.s. 3675. Mieszkańcy m. Brzeska p. 
p. Gótza o zapomogę na odbudowanie 
spalonego kościoła — do kom. budże- 
towej. 


2796. І. s. 3676. Wydz. pow. w  Rohatynie 
p. p. Dąmbskiego w sprawie bud. dro- 
gi krajowej z  Monasterzysk do 

urawna komisyi  drogo- 
wej. 


2797. L. s. 3677. Mieszkańcy  Chorostkowa 
р. p. Stapińskiego w sprawie  nielegal- 
nych wyborów do Rady gminnej — do 
kom. gminnej. 


2798. L. s. 3678. Zwierzchn. gm. w Веші- 
zowcach р. p. Mazikiewicza о zapomo- 
gę dla mieszkańców z powodu grado- 
bicia do - komisyi budżeto- 
wej. 


2799. L. s. 3679. Magistrat i urząd  paraf. 
gr. kat. w Haliczu p. p. Oleśnickiego 
o subwencyę na restauracyę staroży- 
tnej cerkwi — do komisyi budżeto- 
wej. 


2800. L. s. 3680. Kółko roln. w Cieszacinie 
m. z Kisielowem przez p. Czartory- 
skiego o subwencyę dla zarządu główn. 
i zarządów pow. kółek rolniczych 
do kom. budżetowej. 


2801. L. s. 3682. Wizytatorka S. 5, Miło- 
sierdzia w Krakowie р. t. р. о  sub- 
wencyę dla Zakładu sierót -- do kom. 
budżetowej. 


„Szkilna  pomicz* 
p. Mogilnickego 0 
do komisyi budżeto- 


do 
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2809. L. s. 3683. Klasztor O0. Dominika- 
nów w Borku starym p. p. Jabłońskie- 


go о subwencyę na  restauracyę 
kościoła — do  komisyi  budżeto- 
wej. 


2803. L. s. 3684. Antoni Gladł, 
ucz. lud. w Podgórzu p. p. 
dodatek pięcioletni — do kom. szkol- 
nej. 

2804. L. s. 3685. Matylda Polińska, wdowa 
po stenografie we Lwowie p. p. Ru- 
towskiego o zaopatrzenie — do Kom. 
budżetowej. 

2805. І. s. 3686. Tomasz Serkies, 
lud. w Podbereźcach p. р. Мекипомі- 
cza о zapomogę — do kom. budżeto- 
wej. 

2806. L. s. 3687. Wydział powiatowy w Bo- 
horodczanach p. p. Barabasza 0  sub- 


emer. 


wencyę na budowę drogi Sołotwina — 2808. L. s. 3689. 


Markona — Mołotków — do kom. dro- 
gowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
Barabasz. 


P. Barabasz. Wysokij Sojme! 


Poperaju petycyju Wydiłu powitowoho 
bohorodczańskoho tym, szczo powit bohorad- 
czańskyj jest majże w ciłim kraju najmenszyj 
i najbidnijszyj, a położenie jeho takie, szczo 
maje dorih bilsze jak inszi powity. Z tych 
to pryczyn ne wsi dorohy może swoimy sy- 
łamy obrobyty, chotiaj złożyw druhij raz 
taku sumu, jaku ustawa dorohowa prypysuje, 
na swij powit odnakowoż ne może niczoho 
zrobyty, szczoby dorohy prynajmij poprawyty 
hde z bilszoho, bo doroha, kotru własne nowu 
robyły ot derżawnoji dorohy czerez Dzwi- 
niacz i Zaricze до Sołotwyny i mist na By- 
stryci, zabrała ciłu prestacju dorohowu ci- 
łoho powitu. Wprawdi, szczo wże w sim roci 
ukińczena bude doroha, kotra maje dowhoty 
zwyssze ТУ, km. Ta doroha maje służyty 
najbilsze fabrykantom, kotri majut w Рого- 
hach tartak parowyj, kotryj tysiacza a ty- 
siacza doszczok denno do Stanysławowa wy- 
wozyt, i fabrykantom dźwiniackym, kotri wisk 
zemnyj wywoziat także do  Stanysławowa. 
W шізбі Sołotwyni jest sud i urjad podat- 
kowyj, a dla promysłowciw, kotri prowadiat 
produkcju żywnosty dla toho mista i bidnoho 
pidbirja, bułaby ta doroha uajbłyższą i naj- 
wyhidnijsza, kotra prowadyt iz Sołotwyny 
czerez hromady Markowu i Mołotkiw до sta 
cji żeliznyczojj w Nadwirni, kotraby mała 


na- | : 8 
Gótza o|NVWw sia do toji 
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Diatoho, szczoby połuczyty i skorotyty 
dorohu z Sołotwyny do stacji żeliznyczoji 
w Nadwirni, uchwaływ Wydił powitowyj bo- 
horodczańskij podaty prośbu do Wysokoho 
Sojmu, szczoby izwoływ uchwałyty i pryka- 
zaty Wyd'łowy krajewomu, szczoby pryczy- 
dorohy, kotra buduwaty 
zaczne sia, subwencjeju 65"/, z poczatkom 
r. 1906. 


Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie toji petycji do komisyji dorohowoji. 


Marszałek. To się już stało. 
Proszę p. sekretarza o odczytanie dal- 


naucz. |szego ciągu spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej) ; 


2307. L.s.3688. Nauczycielst. lud. w Śniatynie, 
p. p. Moysę, o polepszonie bytu —- do 
kom. budżetowej. 


To samo w Kosowie p. 
і. p. j. w. — do komisyi budżeto- 
wej. 


2809. І. s. 3690. Gmina Czułów powiat 
Kraków p. p. Szpondra, o podwyższe- 
nie płacy tamtejszemu nauczycielstwu — 
do kom. budżetowej. 


2810. І. s. 3692. Magistrat w Tarnowie р. 
p. „Vayhingera ). w. — do kom. bu- 
dżetowej. 


2811. L. s. 3693. Zwierzchność gm. wyzn. 
izrael. w Żółkwi p. p. Starzyńskiego, 
o subwencyę na restauracyę synagogi 
— do kom. budżetowej. 


2819. L. s. 3694. Том. rękodz. im. Jana 
Kilińskiego we Lwowie, p. p. Głąbiń- 
skiego о subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 


2813. L. s. 3695. Magistrat w Śniatynie p. 
p. Moysę, o uwolnienie domów mają- 
cych się wybodować w latach 1907— 
1911, od podatków gminnych powiato- 
wych i kraj. na 25 lat — do komisji 
gminnej. 


2814. L. s. 3696 Aplikanci szpitala powsz. 
we Lwowie p. p. Lioewensteina, o do- 
datki osobiste lub pięcioletnie |-- do 
kom. budżetowej. 


2815. L. з 3697. (amina Dębica pow. Rop- 
czyce p. p. Jędrzejowicza, w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki w Banku  krajo- 
wym na budowę gimnazynum — do kom. 
administracyjnej. 


dołhoty łysz 20 km., a doroha na Dzwiniacz |2816. L. s. 3698. Nauczycielstwo ludowe 


do Stanysławowa maje 38 km. 


w Śniatynie p. p. Krzysztofowicza, 0 
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polepszenie bytu — do komisyi budże- 
towej. 

2817. І. 8. 3699. Ruska bursa w Nowym 
Sączu p. p. Korola, o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


2818. І. s. 8700. Teofil Szwerhłowicz ma- 
larz we Lwowie p. p. Sękowskiego, 0 
subwencyę na malarstwo — do kom. 
budżetowej. 


2819. І. s. 3703.« Aniela Szydrelska, właści- 
cielka drukarni i zakładu  introlig. 
w Віате) p. p. ks. Stojałowskiego, 0 
pożyczkę 12.000 K na rozszerzenie za- 
kładu — do komisyi przemysłowej. 


2820. L. s. 3704. (Gmina Jagielnica р. р. 
Rudrofa, o kreowanie Sądu powiato- 
wego w Jagielnicy — do komisyi pra- 


wniczej. 

Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu | poseł  Rudrof, Udzielam mu 
głosu. 


P. Rudrof. Wysoki Sejmie! 


Gmina Jagielnica i kilkanaście miej- 
scowości okolicznych | wniosły | ребусує 
w sprawie założenia sądu powiatowego w Ja- 
gielnicy. 


Sprawa ta nie jest nową, bo już była 
traktowana w lzbie i Izba uchwaliła konie- 
czność kreowania tamże sądu a ministerstwo 
sprawiedliwości reskryptem do Wydziału kra- 
jowego wystosowanym, konieczność tę również 
uznało. Jednak zrealizowanie tego programu 
nie przychodzi do skutku a stoi temu na 
przeszkodzie ministerstwo skarbu. Rozchodzi 
зів o to, żeby Izba stanowczo dopomniała 
się o wykonanie postulatów kraju i przepro- 
wadzenie tych uchwał, które już zostały po- 
wzięte. W tej myśli popieram petycyę wnie- 
віопа, przez gminę Jagielnicę. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie dalszego spisu petycyi. 

Sekretarz p. Urbański (czyła da- 
lej) : 

2821. L. s. 3705. (Gm. Międzybrodzie ром. 
Żywiec р. p. Szweda о wybudowanie 
drogi na górę „Zar w  Międzybro- 
dziu — do kom. drogowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos 
р. Szwed. 

Р. Szwed. Wysoki Sejmie I 

Połowa gminy Międzybrodzie pow. ży- 
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wieckiego, licząca 75 domów, położona jest 
ina wysokiej górze i nie ma żadnej drogi, 
wskutek czego ludzie tamtejsi nie mogą ani 
księdza ani doktora do chorego sprowadzić 
a umarłych zwożą samociąż na taczkach 
do wsi, bo końmi nie można zjechać ani 
wyjechać, jeżeli zaś np. kto buduje dom, із 
nosi cegły na plecach przeszło 5 kilome- 
trów. 

Wydział powiatowy nie może przyjść 
jtej gminie z pomocą do budowy tej dro- 
igi, bo nieodbudował jeszcze tych wszyst- 
jkich mostów, ktore powódż z r. 1902i 1903 
zgarnęła. 


Dlatego też upraszam, Wysoki Sejm 
raczy do żądania ubogich mieszkańców Mię- 
dzybrodzie, gdzie świat deskami zabity, ła- 
skawie się przychylić, je uwzględnić i przyjść 
tej gminie z pomocą w wybudowaniu drogi. 

Pod względem formalnym upraszam 
o odesłanie tej petycyi do komisyi drogowej. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. Sekretarza о odczytanie dalszego ciągu 
spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


2822. L. s. 3706. Gm. m. Сгогікома р. р. 
Rudrofa w sprawie wynagrodzenia za 
zniesienie prawa propinacyi miejskiej. 
Marszałek. Do tej petycyi ma głos 

p. Rudrof. 


P. Rudrof. Wysoka Izbo! 


Petycya m. Czortkowa została wnie- 
зіопа pod wrażeniem obawy utraty dodat- 
ków do opłat propinacyjnych, które obecnie 
bywają uiszczane. Obawa ta o tyle jest 
uzasadniona, że dodatki te stanowią dość 
poczytną część gminy i w przyszłości, gdyby 
miały odpaść, m. Czortków byłoby narażone 
na wielką, szkodę. 


Sądzę, że będzie zadaniem Wysokiej 
Izby, aby przy uchwalaniu szeregu ustaw, 
dotyczących zmiany stosunku, jaki ma po- 
wstać po r. 1910 po zniesieniu propinacyi, 
postarać się o to, ażeby także te drugo- 
rzędne miasteczka, które pod względem sani- 
tarnym, kulturalnym, budowlanym i innymi 
mają także swoje cele i dążności, nie były po- 
zbawione możności zadośćuczynienia swoim 
obowiązkom i otoczone były i w tym wzglę- 
dzie opieką Wysokiej Izby. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie dalszego ciągu spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej) : 
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2823 І. s. 3707. Pierwsza hodowla króli- 
ków we Lwowie p. p. Sękowskiego 
o subwencyę na rozpowszechnienie ho- 
dowli królików — do komisyi budże- 
towej. 


2824 L. s. 3708. Gr. kat. Urząd parafialny 
w Oleszowie, pow. Tłumacz p. p. Jana 
Urbańskiego о subwencyę na misye 
duchowne i poświęcenie cerkwi — do 
kom. budżetowej. 


2825. І. s. 3709. Nauczycielstwo ludowe, 
pow. tarnobrzeskiego p. p. Zdzisława 
Tarnowskiego o dodatek drożyźniany — 
do kom. budżet. 


2826. L. з. 3710. To samo р. t. p. о 
podwyższenie płacy -- do  komisyi 
szkolnej. 

2827. L. s. 3714. Galicyjski Związek  рі- 


wowarów we Lwowie p. p. Gótza о 
obronę galic. browarnictwa wobec pro- 
jektowanej kraj. ustawy bukowińskiej 
о zróżniezkowaniu kraj. opłaty kon- 
sumcyjnej od piwa — do komisyi 
budżetowej. 


2828 L. s. 3716. Wydział Tow. wzaj. po- 
mocy dyaków gr. kat. dyecezyi stani- 
sławowskiej p. p. Пигука o unormo- 
wanie płacy i stosunków służbowych — 
do komisyi prawniczej. 

2829. І. s. 3717. Ten sam р. t. p. 0 za- 
pomogę — do komisyi budżetowej. 


Marszałek. Do tych petycyj ma głos 
p. Huryk. 


Р. Huryk. Wysokij Sojme I 


Towarystwo wzajemnoji pomoczy djakiw 
eparchii stanysławiwskoji wnesło do Śojmu 
dwi petycyi: w odnij prosyt Sojm o pidpo- 
mohu dla tohoże towarystwa, w druhij pro- 
syt, szczoby Sojm postaraw sia uchwałojn 
о unormowanie w nałeżytyj sposiń płatni 
dla djakiw tak, szczoby mohły jeji pobyraty 
tak, jak inszi urjadnyky. Chotiaj istnuje no 
wela do zakona konkurencyjnoho z dnia 11. 
łystopada 1904, w kotrij dozwalaje sia ot- 
ciam duszpastyram, szczoby źadały wid ра- 
rafian na koszta społuczeni z bohosłużeniem 
kwotu w wysoti 400 guldeniw, odnakże da- 
tok toj tak tiażko stiahnuty wid hromadian, 
szczo włastywo duszpastyr tomu zadosyt 
uczynyty ne może. Dalszi pretensji swoji 
Towarystwo djakiw w skromnij prośbi za- 
łuczyło, dlatoho obydwi ti petycji jak naj- 
horiaczijsze poperaju. 

Рід wzhladom formalnym proszu 0 wi- 
dosłanie perszoji petycji do komisyi prawny- 
czoji, a druhoji do komisyi budżetowoji. 


44. Posiedzenie z dnia 3. listopada 1905. 


Marszałek. To się już stało. Pro- 
szę p. sekretarza 0 odczytanie dalszego 
ciągu spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 


2830. L. s. 3718. „Wiejska bursa* w Stani- 
sławowie p. t. p. o zapomcgę — do 
kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
Huryk. 


P. Huryk. Wysokij Sojme ! 


Bursa selańska w Stanysławowi wnesła 
petycyju do Sojmu o nałeżytu pidpomobu. 
Petycyju swoju motywuje tym, szczo ne ma- 
juczy żadnoho majetku osobystoho, operaje 
sia łysz pa skromnych składkach selańskych 
i ne maje takoż własnoho domu a utrymuje 
88 chłopciw, kotrych koszta uderżania zbil- 
szyły sia nyni zwyż o połowynu z pryczyny 
dorożyzny, jaka panuje w ciłim kraju po 
mistach a pereważno w Stanysławowi. 

Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie seji petycyji do komisyi budżeto- 
woji. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza о odczytanie dalszego ciągu 
petycyi. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


2831. L. s. 3719. Marya Baranowa, wdowa 
ро naucz. lud. we Lwowie p. p. M. Ur- 
bańskiego o zaopatrzenie — do kom 
szkolnej. 


2839. І. s. 3720. Filia Tow. „Proświty* 
w Trembowli p. p. Oleśnickiego o sub- 
wencyę ua budowę „bursy powiatowej — 
do kom. budżetowej. 


2883. І. s. 3721. Wydział pow. w Żywcu 
w sprawie utrzymywania przez gminy 
niezdolnych do pracy i t. d: — до kom. 
gminnej. 

2834. L. s. 3722. Gminy pow. Krościeńskiego 
p. p. Bednarskiego о budowę kolei do 
Szczawnicy — do kom. kolejowej. 


2835. L. s. 3723. Wydz. bursy im. Krasze” 
wskiego w Stanisławowie p. ks' arcyb: 
Theodorowicza o subwencyę na r. 1905/6 
— do kom. budżetowej. 


2836. L. s. 3724. Wiktor Żurawski, emer. 
adjunkt Wydz. kraj. p. p. Rutowskiego 
o przyznanie pełnej emerytury — 00 
kom. budżetowej. 


2837. L. s. 3725. Gmina Sieniawa pow. Уа" 
rosław p. Czartoryskiego о zamianowa” 
nie drugiego lekarza dla okręgu Sie- 
niawa — do kom. sanitarnej. 
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2838. L. s. 3726. Kółko rolnicze w Wiązo- 
wnicy ad Jarosław р. t. р. о subwencyę 
dla Zarządu gł. i Zarządów pow. Kółek 
roln. — do kom. budżetowej. 


2839. L. s. 3727. Wydział pow. w Rudkach 
p. p. Rayskiego w sprawie utrzymywa- 
nia przez gminy ubegich i niezdolnych 
do pracy przynależnych, oraz w sprawie 
postępowania z nieuleczalnymi i uzdro- 
wieńcami -- do kom. gminnej. 


2840. L. s. 3728. Jan Nowak w Krakowie 
p. p. Skołyszewskiego o subwencyę na 
rzeżbiarstwo — do kom. budżetowej. 


2841. L. s. 3129. Ludwika Pająkowa wdowa po 
naucz. lud. w Krakowie p. t.p. o prze- 
dłużenie dodatku na wychowanie córki— 
do kom. szkolnej. 


2842. L. s. 3780, Nauczycielstwo lud. w Wie- 


liczce p. t. p. o dodatek drożyźniany — 
do kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi zaźądał 
głosu p. Skołyszewski. Udzielam mu głosu. 
(Głosy: р. Swołyszewski jest nieobecny na 
sali). 


W takim razie proszę p. sekretarza 0 
odczytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


2848. L. s. 3781. Tow. ogrod. sadown. 
w Wieliczce p. t. p. o subwencyę na 
założenie sadu — do kom. budże- 
towej. 

Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło- 
su p. Skołyszewski udzielam mu. 
(Głosy: p. Skołyszewski jest nieobecny 

w lzbie). 

W takim razie proszę p. Sekretarza o 
odczytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


2844. L. s. 3739. To samo p. p. Maryew-| 


skiego jak wyżej — do kom. budżeto- 

wej. 

P. Maryewski. 
względem formalnym. 


Proszę o głos pod 


Marszałek. Głos ma p. Maryewski. 


Р. Maryewski. Proszę о odesłanie pe- 
tycyi L. s. 8731 i 3732 do komisyi gospo- 
darstwa krajowego., 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. 


Podaję do głosowania wniosek p. Ма-| 


2269 


ryewskiego. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Proszę p. p. sekretarzy o odczytanie 
wniosków i interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek. 


Wobec drożyzny żywności, opału i mie- 
szkań, jaka obecnie dotkliwie uczuć się daje 
nauczycielstwu w Brodach ; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ludowych i wydziałowych w Brodach przy- 
znaje się na rok szkolny 1905/6 dodatek 
drożyźniany w wysokości 20%, od pobiera- 
nej przez nich płacy. 


We Lwowie, dnia 3. listopada 1905. 


Wnioskodawca : 
Sala w. r. 


Vayhinger, Huza, Maryewski, Michałowski, 

Buynowski, Witosławski, Łazarski, Rayski, 

Tomaszewski, Maiss, Wiśniewski, Głąbiński, 
Schatzel, Skałkowski, 


Wniosek. 


Bardzo ciężkie położenie materyalne 
nauczycielstwa szkół ludowych powszechnie 
jest znane, a obecna drożyzna artykułów 
spożywczych a w szczególności pomieszkań, 
daje się dotkliwie uczuć nauczycielstwu mia- 
sta Drohobycza. 


Z tego powodu wnoszę o przyznanie 
nauczycielstwu szkół ludowych miasta Dro- 
hobycza dodatku drożyźnianego do pensyi 


(w wysokości 209/.. 


We Lwowie, dnia 3. listopada 1905. 


Wnioskodawca : 
Wiśniewski, w. r. 


Merunowicz, Tomaszewski, Maryewski, O. 
chrymowicz, Ниха, Vayhinger, Głąbiński, 
Kolischer, Zardecki, Wurst, Schatzel, Ja- 
błoński, Witosławski, Buynowski, Sala, Ru- 
towski, Rayski, Maiss. 


— 
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Sekretarz p. Mycielski (czyża): Interpelacya 


posła Stapińskiego i tow. do c. k. Rządu 
w sprawie utworzenia samoistnej parafii 
w Wietrznie pow. Krosno. 


W maju 1904 r. dopełnili rz. katolicy 
gminy Wietrzno wszelkich warunków, w celu 
otrzymania samoistnego probostwa, względnie 
ekpozytury tamże. Wymaganą sumę pienię- 
żną złożyli na ręce ks. Wijowskiego, kancle- 
rza przemyskiej kapituły, a także złożyli 
stosowną deklaracyę co do prawa prezenty 


Interpelacya | 
| patronatu. Gminę Wietrzno kosztuje już 


posła Franciszka Krempy i tow. do Wyso- 

kiego c. k. Rządu w sprawie ograniczeń bu- 

dowlanych we wsi Grochowie powiat Prze- 

myśl i sporządzenia planów nowych zabudo- 
wań na koszt rządowy. 


We wsi Grochowie 14 km. od Przemy- 
śla położonej, znajdują się trzy werki przez 
wojsko zamieszkałe. Pomijając cały szereg 
dolegliwości,na która z tego powodu narażo- 
na jest miejscowa ludność jakoto: zawiado 
mić wójta o najkrótszej bytności jakiej oso- 
by obcej, donosić do policyi kary pieniężne, 
wielkie wzburzenie panuje wśród tamtejszej 
ludności z powodu zakazu budowania a na- 
wet poprawiania zabudowań bez zezwolenia 
komendy fortecznej. 


Wskutek tego najdrobniejsza sprawa 
włecze się szereg miesięcy a nawet rok ta- 
ły. I tak np. dwóch tamtejszych włościan 
podali do wspomnianej komendy podanie 
o pozwolenie budowania się jeszaze w czer- 
weu i dotychczas odpowiedzi nie nadeszły, Jan Stapiński wr. 
dwie rodziny wobec zbłiżającej się zimy są interpelant. 
bez dachu nad głową. Dołącza się Joe | 
do tego i to, że chcący stawiać jakiś budynek Нигук, Kramarczyk, Barabasz, Bojko, Mazi- 
musi wyrabiać aż trzy plany własnym ko- | kiewicz, F. Włodek, Effinówicz, Krempa, 
sztem, co naraża go na wielki stosunkowo | Korol, Bohaczewski, Szajer, Stojałowski, Ole- 
wydatek 30-40 koron, i równocześnie z0- śnicki, Szponder. 
bowiązać się w razie mobrlizacyi do zdemo- 
lowania budynku własnym kosztem. 


Wobec takiego ograniczenia wolności Interpelacya 
osobistej i posiadania, jakoteż wobec dużych 209 й 
strat, na jakie narażona jest tamtejsza lu- posła Stapińskiego 1 tow. do є. k. Rządu 
dność, podpisani zapytują Wysoki c. k.|0 nadanie listonosza wiejskiego dla Świeżo 
Rząd: wej polskiej z przyl. pow. Krosno. 


ta sprawa 37.000 koron, oprócz wydatków 
na aparaty kościelne (3000 koron). Dwór 
i wirylista (Jędrzej Kędra) odmówili wszel- 
kich datków. 

Pomimo takiej ofiarności nie mogą się 
interesowani doczekać ostatecznego załatwie- 
nia tej sprawy przez władze, iżby mogli 
widzieć nareszcie dzieło skończone. 


Zapytujemy tedy imieniem Wietrzna, 
w jakiem stadyum jest ta sprawa i kiedy 
będzie ostatecznie załatwioną. 


We Lwowie, 3. listopada 1905 r. 


„Czy nie uważałby za stosowne znieść 
te najbardziej krępujące przepisy budowlane 
a w szczególności przelania kosztów sporzą- 
dzania potrójnych planów na skarb pań- 
stowy ?* 


Przed czterema laty wszezęli włościa” 
nie z Świeżowej polskiej i okolicznych 
gmin starania o nadanie tam listonosza wiej” 
skiego. Dotychczas sprawa nie załatwiona. 


To wyjaśnia dosadnie tok urzędowania 
w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo- 
wie. Podobnie ma się rzecz ze staraniami 
wielu innych gmin. Cierpi na tem ludnoś 
Krempa wiejska szczególnie, już i bez tego upośle” 
dzona wgóle pod względem urządzeń PO” 

interpelant. | cztowych. г 


W nadziei, że с. k. Rząd zechce wglą- 
Bojko, Skołyszewski, Kramarczyk, Szwed, |dnąć w takie urzędowanie lwowskiej Фуге- 
Stapiński, Oleśnicki, F. Włodek, Korol, Bo-|kcyi poczt, о której krążą wieści, że 19 
haczewski, Mazikiewicz, Barabasz, Szponder, loszczędna w wyższym stopniu, niż to JE 


Staruch, Ostapczuk. iżyczeniem nawet austr. Ministerstwa handiu 


We Lwowie dunia 3. listopada 1905 г. 


44. Posiedzenie z dnia 3. listopada 1905. 


odnośnie do wyszczególnionego wypadku za- 
pytujemy : 

Kiedy nareszcie nastąpi załatwienie po- 
dania gminy Świerzowy polskiej pow. Kro- 
sno о nadanie listonosza wiejskiego. 


Lwów 3. listopada 1905. 


Jan Stapiński w. r. 
interpelant. 


Huryk, Krempa, Kramarczyk, Barabasz, Szpon- 

der, Mazikiewicz, Effinowicz, F, Wlodek, Ko- 

rol, Stojałowski, Bojko, Szajer, Oleśnicki, 
Bohaczewski. 


Interpelacya 


posła Buynowskiego i towarzyszy do p. Ko- 
misarza rządowego. 


. Zważywszy, że reprezentacya powiatu 
pilzaeńskiego na nieustanne nalegania c. k. 
Rządu celem nłatwienia komunikacyi na dro- 
dze strategicznej Tucków - Ryglice - Jodłowa 
Zawadka urządziła na rzece Wisłoce pod 
„AL, znacznym kosztem przewóz na 
inie. 


Zważywszy, że oddział techniczny с. k. 
Starostwa w Tarnowie przeprowadził roboty 
regulacyjne na rzece tej w ten sposób, że o- 
ecnie przez większą część roku przewóz 
promem i przejazd % bród stały się miemo- 
żliwymi, zważywszy że wszelkie przedstawie- 
Ша podtym względem u władz państwowych 
nie odniosły żadnego skutku; 

Zapytują podpisani, kiedy Rząd zadość 
uczyni słusznwm żądaniom Reprezentacji ро- 
Wiatowej pilzneńskiej, aby należyte funkcyo- 
Nowanie powyższego przewozu pod Przeczycą 
umożliwił. 


Lwów dnia 3. listopada 1905. 


Buynowski 
interpelant. 


Ваувкі, Michałowski, Sala, Tomaszewski, 

Schatzel, Huza, Szpoauder, Fruchtmam, БВ. 

Włodek, Kozłowski, Bojko, Potoczek, Agopso- 
wiez, Wurst, Widt. 


Interpelacya 


posła Jana Stapińskiego i towarzyszy doc. k. 
Ządu w sprawie budowy szkoły w Ko- 
złówku, 
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Przed trzema laty postanowiła gmina 
Kozłówek pow. Strzyżów wybudować nową 
szkołę z uwagi na to, że budynek dotych- 
czas na ten cel używany, przeznaczeniu swe- 
mu zupełnie nie odpowiada, gdyż jest ciasny 
wilgotny i tak zimny, że dzieci szkolne w nim. 
marzną, wskutek czego bardzo często rozma- 
itym chorobom ulegają. 


Od trzech lat t. j. od chwili przedło- 
żenia odnośnego projektu c. k. Starostwu 
w Strzyżowie gmina Kozłówek do tej pory 
załatwienia tego doczekać i doprosić się nie 
może. 


Pan Starosta w Strzyżowie zajęty tro- 
pieniem p. Leona Fuka o jego rzekomo dla 
Austryi niebezpiecznej agitacyi, pan inspektor 
szkolny w Strzyżowie zajęty wywiadywaniem 
się o stosunkach towarzyskich i rodzinnych 
nauczycieli powiatu strzyżowskiego nie mają 
czasu na załatwienie tego, co do właściwego 
zakresu ich należy. 


W obawie, aby podanie gminy Kozłów- 
ka nie czekało na załatwienie przez dalsze 
trzy lata, zapytujemy rząd, czyli zechce sta- 
rostwo w Strzyżowie i tamtejszego inspekto- 
ra szkolnego skłonić do bezzwłocznego za- 
łatwienia podania powołanej gminy. 


We Lwowie, dnia 3. listopada 1905. 


Jan Stapiński w. r. 


Bojko, Huryk, Kramarczyk, Barabasz, Stoaja- 

łowski, Włodek, Szponder, Szajer, Mazikie- 

wiez, Effinowicz, Krempa, Кого), Oleśnicki, 
Bohaczewski. 


Interpelacya 


do JWPana Komisarza rządowego. 


W okolicach, w których istnieją kopal- 
nie minerałów Państwa nie zastrzeżonych 
wszedł zwyczaj przy zmianie własności grun- 
tów, jeśli są choćby nieznaczne ślady ropy, 
wyłączania od sprzedaży pewnej ilości (zwy- 
kle 2 do 109/, brutto) mogących się znajdo- 
wać w głębi ziemi minerałów  bitumicz- 
nych. 


Urzędy wymiaru należytości uważają 
wyłączenia takie jako uboczne świadczenia, 
stanowiące część ceny kupna. Często nie dość 
jasna treść kontraktu może stać się przyczy- 
ną takiego pojęcia rzeczy, jednak wyłączenia 
te nie są co do wyłączonej części minerałów 
bitumicznych zmianą własności, nie podlegają 


| przeto żadaym wymiarom należytości. 
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Wyłącząnia takie tam, gdzie ślady ropy 
ва minimalne nie przedstawiają zwykle 
w chwili sprzedaży gruntu niemal żadnej war- 
tości, co najwyżej możnaby je może ocenić 
w stosunku do wartoŚci gruntów na !/. CZy 
бо CZĘŚĆ ceny Карпа gruntu. 


Opłata przeto, gdyby nawet wymierzoną 
być mogła (co być nie powinno) byłaby zni- 
komie małą. 

Obowiązek uiszczenia opłaty od Коп- 
traktu chętnie przyjmuje nabywca gruntu, 
wiedząc że od wyłączonych procentów ropy 
wymiaru być nie może. 

Urzędy wymiaru należytości obecnie 
stale odraczają wymiar rzekomej należytości 
od tych wyłączeń do czasu, w którymby te 
wyłączenia w razie istotnego poszukiwania 
i znalezienia ropy nabrały kiedyś w przyszło- 
ści większej wartości i wtedy dopiero od da- 
wno zawartego kontraktu dodatkową należy- 
tość wymierzonoby і to nie według wartości 
wyłączonych procentów ropy w chwili zawar- 
cia umowy, ale według wartości, jaką z bie- 
giem lat i doświadczeń geologicznych te wy- 
łączone procenta kiedyś nabiorą, a wtedy 
mogłoby się zdarzyć, Że nabywca gruntu 
mógłby mieć do zapłaty należytość skarbo- 
wą wyższą nawet niż cała cena kupna 
gruntu. 


Należytości skarbowe należy wymierzać 
od wartości przedmiotu w chwili kontraktu, 
a nie od tej, którą kiedyś przedmiot z bie- 
giem czasu nabrać może ; zastrzeżenia prze- 
to urzędów wymiaru należytości są dla wy- 
sokiego skarbu zupełnie złudnej korzyści, a 
przeciwnie niekorzyści są istotne i to: 


1) dla ludności, wskutek obowiązku ja- 
wienia się na terminach lub dawania w innej 
drodze co lat parę wyjaśnień. 


2) діа i tak obarczonych pracą c. k. 
urzędów podatkowych w kilku powiatach (Sa- 
пок, Krosno i t. d.), wskutek obowiązku u- 
trzymywania zapisków co do wielu tysięcy 
kontraktów i badania, czy gdzie wyłączone 
od sprzedaży ropy nie nabrały wyższej war- 
tości, niż ją miały w chwili zawarcia 
umowy. 


Podpisani przeto mają zaszczyt zapy- 
tać JWPana Komisarza rządowego: 


Czy Wysoki c. k. Rząd nie byłby skłon- 
nym do wydania polecenia, aby c. k. urzędy 
wymiaru należytości wyłączenia przy sprze- 
daży gruntu, praw poboru pewnej ilości mi- 
nerałów bitumicznych zaprzestały uważać ja- 
ko uboczne Świadczenia, stanowiące część 
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dług wartości wyłączeń w chwili zawarcia u- 
тому. 


We Lwowie, d. 3. listopada 1905. 


Trzecieski. 


Urbański, Agopsowicz, Czaykowski, Rudrof, 

Tyszkowski, K. Lityński, L. Cieński, Piniń- 

ski, Gorayski, Sala, Traczewski, K. Horody- 

ski, Klemens Dzieduszycki, Moysa, Borko- 
wski. 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do Wysokiego Wydzia- 
łu krajowego z powodu uchwał Rady gmin- 
nej w Bredtheim koło Ottynii. 


Rada gminna Bredtheim powzięła u- 
chwałę i wprowadziła w wykonanie, aby pol- 
scy mieszkańcy przysiółka, należącego do 
tej gminy płacili га paszporty bydlęce po 20 
hal, od sztuki, a koloniści niemieccy tylko 
po 10 hal. 


Podając to do wiadomości Wydziału 
krajowego, zapytujemy, czy zechce Wydział 
krajowy wglądnąć w tę sprawę i zapobiedz 
nadużyciom. 


Lwów dnia 3. listopada 1905. 


Fr. Krempa. 
Jan Stapiński. 


Bojko, Włodek, Kramarczyk, Szponder, Hu- 

ryk, Korol, Stojałowski, лаг, Mazikie- 

wiez, Effinowicz, Barabasz, Bohaczewski, Ole- 
śnieki. 


Sekretarz p. ks. Mazikiewiez (czyta): 


Wnesenie. 4 

Mnoho iz dostojnych Paniw Wysokoji 
Pałaty pidnosyło, szczo uczytelstwo nasże 
riwno praciuje nad wychowaniem naszoj! 
mołodiży, szczob taja stała sia połeznoju 
dla chwały Bożoj i dobra kraju, no 582020 
z druhoj storony toje uczytelstwo ŻYJE 
w krajnom ubożestwi w ślidstwije doroża! 
Jaka w siin roci zapanowała, poneże WSL 
artykuły żywnosty podorożiły, opał dijszow 
w okołyciach Brodiw do bajecznoji CINY; 


ceny kupna, a tam, gdzie opłata skarbowa | pomeszkania wysoko pidnesły sia, a poneże 
należy się istotnie wymierzały ją zaraz, we-li uczytelstwo mista Brody w tim newidra- 
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dnim położeniu пасродіаї sia, toż pidpysani 
ośmilajut" sia wnesty: 

Wysoka Pałata zwołyt pryjty jim z wy- 
datnoju pomoczyju. 


Wneskodatel: 
Effynowycz, w. г. 


Szwed, Stojałowski, Michałowski,  Оіевпу- 

ckyj, F. Włodek, Wazykewycz, Bohaczew: 

skyj, Szponder, Barabasz, Ochrymowycz, 
Stapiński, Mohylnyckyj, Koroł. 


Interpelacyja 


do c. k. prawytelstwennoho komisarja. 


W sprawi perewodżenych dopowniaju- 
czych wyboriw odnoho posła do Dumy der- 
żawnoji z У kuryi wyborczoho okruha Sta- 
nisławiw, Tołmacz, Buczacz, Rohatyn, Pidhajci 
majem czest” podaty do widomosty c. k. 
Prawytelstwa nowi raziaczi nadużytia, jakych 
wa sia e. k. Starostwo w Tołmaczu 
1 tak: 


1. W Ozerianach perewedeno dnia 
27/10 ponowni wybory prawyborciw tak 
tajno, szczo uprawneni dowidały sia o tim 
wże po skinczeniu aktu wyborczoho. 


Deń, hodyna i misce wyboriw ne buły 
zowsim ohołoszeni, czoho najłutszym doka- 
zom toje, szczo na cerkwi, hde zwyczajno 
prybywajut sia wsiaki ohołoszenia, krasujeś 
Jeszcze do nyni ohołoszenie perwych prawy- 
boriw na deń 17/10 wyznaczenych. 


Do wyboriw jawyło sia wseho na wseho 
87 prawyborciw, sama rodyna i służba mi- 
scewoho didycza, а 113 wyborciw, kotri do- 
widawszy sia o wyborach prybihły do sali 
wyborezoji wże ро zakinczeniu aktu wybor- 
czoho. 


Та sala wyborcza położena na kincy 
seła. Tych 113 wyborciw wnesły protest. 


2. W seli Horyhladach pryhotowano 
akt wyborczyj prawdywo po majstersky, bo 
3610 to znane wid dawna z toho, szczo da- 
wało wsehda ruskych wyborciw, a użyto do 
toji protywzakonnoji akcyji jako ślipe orudije 
miscewoho uczytela Iwana Pestraka, kotryj 
steroryzowanyj czerez c. k. Komisarja Świ- 
talskoho daw sia użyty do akcyi ргобум hro- 
mady. 


„Wybory widbuły sia dnia 13/10 — 
a dnia 9/10 połuczyw toj miscewyj uczytel 
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Iwan Pestrak czerez mumysnoho  pisłancia 
łyst wid neznakomoho jemu komisarja Świ- 
talskoho z Tołmacza z zaproszeniem na deń 
10/10 rano do c. k. Starostwa. Ма wercha 
па kowerti buła dopyska „Posłaniec żapła= 
cony*. 

Weczerom dnia 10/10 wernuw бо) 
uczytel z Starostwa, de na konferencyi i ko- 
misarja  _wyborczoho Świtałskoho | ułożeno 
ciłu kampaniju wyborczu dla spokijnoho seła 
Horyhlady. 


Prybotowanie do ргамубогім,  kotri 
zowsim ne buły ohołoszeni, rozpoczały sia 
11/10 w toj sposib, szczo uczytel zajawyw 
wsim tym, kotri do dnia 10/9 ne zhołosyły 
dityj do szkoły (a buło ich 104) szczo ша» 
іш? po 15 koron kary, kotra im bude zny- 
żena, abo i zowsim darowana, sły budut* 
hołosuwaty pry prawyborach na neho i jeho 
łystu. 


Tohoż dnia 11/10 prybuw do misce- 
woho wijta Fedora Sołowija karnyj pisłanec 
Jan Radzyjewskyj i wruczyw jemu take po- 
ruczenie: „N. 3589, Posłaniec karny naczel- 
nikowi gminy w Horyhladach stawia się po- 
słańca karnego z dzienną należytością po 
2 Ki po 10 b. od klm. na tak długo aż 
wykona tut. polecenie z 27/9 1905 r. l. 3281 
w sprawie ściągnięcia grzywien szkolnych. 
Tłumacz 10/10 1905 r. c. k. Starosta 
Swoboda. 


Wijt prybrawszy sobi szkolarja Iwana 
Truszyka Semania pijszow z egzekutorom, 
kotryj jest” analfabeta, grabyty ludyj, pry 
cziim pustyw uczyteł i wijt czutku, szczo tak 
samo budut* hrabyty і za tohoriczni kary, 
chotiaj oreczenia do nyni jeszcze nema. 


Ne treba dodawaty, szczo takie postu- 
powanie wykłykało perepołoch w hromadi 
i pryhotowyło teren do  konstytucyjnoho 
aktu, jakym jest” akt prawyboriw. 


Dnia 12/10 weczerom pryjichaw do seła 
wyborczyj komisar Świtalskyj, zajichaw do 
dwora, ta sejczas pisław po  pobereżnyka 
Nykołu Sołowija z Łuka, bawszoho pobere- 
żnyka Stasia Skawyńskoho i arendara Kopla 
Hermana, szczoby z aymy ułożyty plan wy- 
borczyj. 


Koły ti prowicznyky wyborczoho komi- 
sarja zijszły sia, zapytaw ich па wstupi 
kom. Świtalskyj „czy nie udałoby się księdza 
nie dopuścić па wybory* па ezezo distaw 
widpowid” wid Kopla Hermana i Stasia Ska- 
wyńskoho, szezo to ricz ne wozmożna. Ко- 
misar zapytaw tohdy czy mohut” jemu dosta- 
wyty 20 abo bodaj 10 pewnych ludej do 
hołosowania, a koły ti widpowiły, szezo toho 
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ne w syli zdiłaty, skazaw pidnesenym hoło- 
„80m: „ja widzę, że na was nie ma co racho- 
wać”. — W tij chwyły — а buło to wże 
około 12 hod. w noczy, prybih uczytel Pe- 
strak ta donis komisarju, szczo maje 40 
pewnych hołosiw, ta podyktuwaw wsich ko- 
misarju, kotryj kożdoho z nych zaznaczyw 
w łysti wyborczij. 

Opiśla widbuw komisar jeszcze naradu 
z uczytełem, kotryj otrymawszy  instrukcyju 
wziaw sia razom z pobereżnykom Nykołajem 
Sołowijem na dalszu agitacyju po seli, kotru 
prowadyw ciłu niez, teroryzujuczy spokijnych 
wyboreiw tym, szczo bude stiahaty wid nych 
kary ро 15 Kor. za nezhołoszenie w бітп 
roci dityj do szkoły. 


Po takim pryhotowaniu prybuw komisar 
wyborczyj wże o 7. hod. rano do hromad- 
skoji kancelaryi, kuda nmezadowho prybuw 
takoż i uczytel Pestrak, kotryj tychym boło- 
som zdaw relacyju komisarju. 


O hod. 7*/, rozpoczały sia prawybory 
w toj sposib, szczo sam komisar złożyw wy- 
borczu komisyju. Hołosy zapysuwaw zastu- 
pnyk pysarja Hnatiuk, a łysty kontrolnoji 
nikto ne prowadyw. 

W czasi hołosowania uczytel Pestrak 
odnych prawyborciw wypychaw na syłu 
z sali, a druhych na syłu wtiahaw, a koły 
świaszczenyk zwernuw na to uwahu komi 
sarja, toj widpowiw „proszę to mnie zosta- 
wić”. 

Pidczas hołosowania stawaw pered wy- 
borciamy uczytel z hroznoju minoju i poka- 
zuwaw rukoju na sebe i na wijta. 


Rezultatu wyboriw komisar ne ohoło- 
зум, łysze po pererwi zarjadyw styslijszyj 
wybie na 4. wyborcia. 

Protokoł spysuwano doperwa po zakin- 
czeniu prawyboriw. 


Podajuczy to wse do widomosty c. k. 
Prawytelstwa zapytujut" pidpysani: 


1. Czym oprawdaje prawytelstwo take 
nezakonne postupowanie ? 


2. Czy potiahne wynnych do strohoji 
otwiczalnosty, szczoby tym sposobom daty 
satysfakcyju pokrywdżenym w najważnijszim 
akti kostytucyjnim. 

Korol 


interpelant. 


Szwej, Hłydżuk, Stapiński, F. Włodek, Sta- 

ruch, Ochtymowycz, Stojałowski, Mohylnyckyj, 

Ołesnyckyj, Mazykewycz, Barabasz, Huryk, 
Bohaczewskyj, Effinowycz, Ostapczuk. 
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Marszałek. Wnioski te umieszczę na 
porządku dziennym najbliższego posiedze- 
nia a interpelacye odstąpie p. komisarzowi 
rządowemu względnie Wydziałowi krajowemu, 


Obecnie udzielam głosu p. komisarzowi 
rządowemu celem odpowiedzi na interpe- 
lacye. 


Р. komisarz rządowy (czyta). 


W odpowiedzi na interpelacyę p. posła 
Stapińskiego i towarzyszy z 17. paździermka 
b. r. w sprawie żeńskiego instytutu naukowo- 
wychowawczego im. Lenartowicza w Stani- 
sławowie, mam zaszczyt oznajmić, że Rada 
szkolna krajowa wydała istotnie rozporządze- 
nie, zabraniające przypuszczania absolwentek 
wspomnianego zakładu do egzaminu dojrza- 
łości w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
w Stanisławowie. Powodem tego rozporządze- 
nia była ta okoliczność, że w zakładzie im. 
Lenartowicza udzielają nauki obok innych, 
także nauczyciele miescowego państwowego 
seminaryum nauczycielskiego, którzy zasia- 
dają też w komisyi egzaminacyjnej dla egza- 
minów dojrzałości w seminaryum nauczj- 
cielskiem. 

Celem wspomnianego rozporządzenia 
jest zapobiedz, aby członków komisyi egza- 
minacyjnej nie posądzano o jakąkolwiek stron- 
niczość przy egzaminach dojrzałości, składa- 
nych przez absolwentki zakładu im. Lenarto- 
міста. 

Podobne rozporządzenia wydano też co 
do innych miast, w których istnieją analo- 
giczne stosunki. 


Zakład im. Lenartowicza przekształca 
;Się obecnie stopniowo na prywatne Semina- 
iryum nauczycielskie żeńskie,a jeżeli w przy- 
'szłości uzyska od Pana Ministra wyznań 
їі oświaty prawo publiczności, wtedy uczenice 
jego będą składały egzamin dojrzałości przed 
:komisyą egzaminacyjną we własnym zakła- 
: dzie. : 
: Na interpelacyju posłiw ot. Bohaczew- 
skogo i tow. z 11. padołysta 1904 w sprawi 
newłastywoho i duże ostroho wystupłenia, 
uprawlajuczoho teper c. k. Starostwom 
w Bibrci c. k, komisaria powitowoho p. Gro- 
dzickoho protyw uczytełewy czotyroklasowoji 
szkoły narodnoji w Striłyskach nowych Dy- 
mytrowy Prybuli, kotre mało spryczynyty 
sia aż do bożewilnosty uczytela maju czest” 
widpowisty. 


Dnia 19. weresnia 1904 pry nahodi 
|wizytacyji czotyro-klasowoji szkoły narodnoji 
w Striłyskach nowych, buw e. k. komisar 
ponitowyj, uprawlajuczyj с. k. Starostwom 
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w Bibrci p. Grodzickyj prysutnym na nauci 
w klasi perszij, prowadżenij czerez uczytela 
Dymytria Prybułu, a chotiaczy. pereświdczy- 
tyś o skilko frekwencyja je prawylnoju zaża- 
daw dnewnyka lekcyjnobo i wykazu uczasz- 
czania. 


Poneże aktiw tych ne buło a uczytel 
pered ditmy zaczaw sia oprawduwaty, skazaw 
jemu Pan Grodzickyj, szczo o sij sprawi po- 
mowyt” z nym po mauci w kancełaryji. Tut 
na zapytanie zwernene do nehv w prysut- 
posty uprawytela szkoły w toni ciłkowyto 
spokijnim, wykluczajuczim wsiłake  perestra- 
szenie sia iz storony uczytela, widpowiw 
Prybuła w sposib netaktownyj, suprotyw czo- 
ho p. Grodziekyj preporuczyw uprawytełewy 
szkoły peresłuchaty Prybułu  protokolarno 
i na tim sprawu na razi zakinczyw. 


Pokazało sia, szczo Prybuła wże na 
poperedno zanymanij posadi w Chodorowi 
zradżuwaw swojim powedeniem anormalnyj 
stan umowyj, w naslidok czoho narażenyj 
рим na nepryjemnosty iz storony dityj szkił- 
nych i wże todi terpiw na moniju pereślidu- 
juczu, wydiaczy w kożdim swoho osobystoho 
woroha, 


Suprotyw seho je spowna nemożływe, 
szczoby bożewilnist" Prybuły, kotryj naslidkom 
jeji musiw buty uwilnenyj z zawodu uczytel- 
skoho i pomiszczenyj w instytuti bożewilnych 
w Kulparkowi mohła buty spowodowanoju 
powysszym  wystupłeniem  komisaria Gro- 
dzickoho. 


Na zasidaniu wysokoho Sojmu z 2. pa- 
dołysta 1904 posoł ot. Bohaczewskyj i tow. 
wnesły interpełacyju o widnosynach  szkil- 
nych w Koropey, okruha buczackoho. 


Zakydy pidneseni w tij interpelacyji, 
widnosiat sia do jazyka wykładowoho w tij 
szkoli i do postupowania tamosznoho kruha 
uezytelskoho z dit'my szkilnymy obrjadu 
hreko-katołyckoho. 


1. Szczo do kwestyji jazyka wykłado- 
Моро w zhadanij szkoli, Rada szkilna kra- 
Jewa istynno zderżała sia na rażi z riszaju- 
czym jeji połahodżeniem, wzhladno zatwer- 
dżeniem uchwały w tij miri czerez Radu 
hromadsku powziatoji, a  zmirjajuczoji do 
zminy doteperisznoho jazyka wykładowoho 
z polskoho na ruskyj, bo uchwała taja wid- 
nosyt' sia do szkoły dwoklasowoji w Korop- 
су, kotra w najbłyzszim czasi perestane ist- 
nuwaty, poneże pererobłenie toji szkoły na 
czotyro-klasowu jest” własne w chodi. Su- 
Protyw toho sposobom w takych  słuczajach 
ustałenym a z pryrody riczy wkazanym с. 
k. Radą szkilna krajewa wymahaje, szczoby 
W uchwali Rady hromadskoji wyimineno wy- 
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razno kategoryju i organizucyju, kotra je 
w szkoli, majuczij wid teper istnuwaty, wła- 
stywoju i nezałyszyt nakoły to formaine u- 
słiwije bude spownene, postupyty stroho pi- 
sla prypysiw zakona z 22. czerwnia 1867 Nr. 
13. Dn. zak. kr. 


2. Szezo do zakydiw, pidnesenych pro- 
tyw człeniw kruha uczytelskoho w Koropcy 
nenaczeby sredstwamy prymusowymy i пе- 
włastywymy zaochoczuwaniamy weły do wid- 
wodżenia hreko-katołyckych ditej wid pra- 
ktyvk religijnych jich obrjadu, to dochodże- 
nie w tim wzhladi perewedene pokazało cił- 
kowytu jich bezpidstawnist”. 


Imenno pokazało sia, szczo uprawytel 
peresterihaje, szczoby dity obrjadu hreko-ka- 
tołyckoho uczaszczały do cerkwy, sam w to- 
warystwi druhoji syły do cerkwy jich wede 
i nikoły z żadnoji storony interesowanoji ne 
buło w tij miri żałoby. 


"Tymczasowa uczytelka Maryja Stefanu- 
siwna, prowadiacza klasu eksponowanu na 
prysiłku Perewozi, o czotyry kiłometry wid 
Koropcia widdałenim, riwnoż ne  dopustyła 
sia zakynenoji jeji newłastywosty. 


Oczewydro dity do klasy zapysani za- 
dla zhadanoho znacznoho widdałenia wid Ko- 
ropcia uczaszczajut” w nedili i świata do 
cerkwy i do kosteła w towarystwi rodycziw, 
па kotrych uczytelka ne może w danim słu- 
czaju robyty żadnoho wpływu. Tymczasowyj 
uczytel, Josyf Kryżanowskyj posudżenyj je 
riwnoż nesprawedływo w interpelacyji o to, 
szczo używaje bytia i cukierkiw, szezoby di- 
ty obrjadu hrecko-katołyckoho  prysyłuwaty 
do uczaszczania do kosteła. Zakyd rozdawa- 
nia cukierkiw opyraje sia chyba na fakti, 
szczo Kryżanowskyj oden raz czastuwaw di- 
ty słodoszczamy, odnak ne za chodżenie do 
kosteła, ałe na majiwci, jako nahorodu za 
bihanie do mety. 


W kincy tymczasowa uczytelka Anna 
Fischleriwna, wiroispowidania  mojsejewoho, 
protyw kotroji pidneseno neoznaczenyj błyz- 
sze zakyd, szezo świata żydiwski a osobływo 
kuczky urjadżuje w szkoli, zasłuhuje na se 
tym mensze, szczo w suboty i ynszi Świata 


swoho wiroyspowidania praciuje w szkoli a 
tilko w day żydiwskoho nmowoho roku do 


szkoły ne prybuła, majuczy na sej deń wid- 
pustku. 


W zahali stwerdżeno, 
uczytelstwa postapaje z 
hoju. 

Na interpelacyju posłiw Dra Ołesnyc- 
koho i towarysziw z 9.  padołysta | 1904 
w sprawi nadużyt; popownenych  Władysła- 
wom Damom, uprawlajuczym uczytełem szist- 


szczo ciłyj kruh 
taktom i rozwa- 
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klasuwoji szkoły mużeskoji w Kałuszy cze- 
rez pobyranie taks za yspyty wstupni, ne- 
pryniatie ditej selskych do szkoły i pobyra- 
nie wpysowoho wid dityj, maju czest” wid- 
powisty. 

Szczo do zakydu, szczo Damm pobyraw 
wid dekotrych dityj taksy za ispyty wstupni 
protyw prypysiw obiżnyka z dnia 9. sicznia 
1899 Cz. 26831, pokazało perewedene  до- 
chodżenie, szezo Stach Melnyk, Hryhoryj 
Pukysz a takoż syny hospodaria Senyka z Mo- 
styk, Ilkowa z Perewozcia i Ihnatowa ze Sły- 
wok, pryniati zistały do szkoły na pidstawi 
yspytu wstupnoho bez złożenia jakoji пери" 
opłaty, natomist ot. Wołodymyr Rudawskyj, 
hreko-katołyckyj paroch z Zawadky złożyw 
pry nahodi yspytu swobo syna Nykołaja 10 
koron jako dobrowilnyj datok do dyspozycyji 
uprawytela szkoły. Za zhodoju uczytelskoho 
kruha zakupyw Damm za ti hroszi dwi pary 
czobit, kotrymy obdiłeni zistały najuboższi 
uczenyky, lwan Kasperskyj i Benzyon Durch- 
szlag. 


Pisła sprawozdania Rady szkilnoji  0- 
krużnoji z dnia 9. żowtnia 1905 Cz. 2410 
Damm ue robyw pry prynymaniu uczenykiw 
żadnoji riżnyci pomiż ditmy z mista Kału- 
sza, а synamy selan z okołycznych seł, szczo 
патчі? dało powid do żałobiz storony zwerch- 
nosty hromady Kałusza, szczo uprawytel toj 
z krywdoju dla ditej miscewych pryjmaje sy- 
niw selan nawit” z miscewostyj, posidajuczych 
czotyro-klasowi szkoły. 


Opłat wpysowych w szestyklasowij szko- 
li w Kałuszy nikoły me pobyrano, odnakoż 
Damm wwiw zwyczaj, szezo pry wpysach di- 
tyj pobyrano dobrowiłri datky ро 10 abo 20 
heleriw, z kotrych na pidstawi uchwały kru- 
ha uczytelskoho zakupłuwano prybory  szkil- 
ni dla ubohoji mołodeży szkilaoji. 


Postupowanie se jako newłastywe i su- 
pereczne z prypysamy szkilnymy zhaneno 
uprawytełewy szkoły. 


Marszałek. Przystępujemy do porząd- 
ku dziennego. 

Na pierwszym punkcie znajduje się 
pierwsze czytanie wniosku posła Starucha o 
przyznanie dodatku  drożyźnianego nauczy= 
cielstwu ludowemu powiatu Liskiego (Alleg. 
490). 

W nieobecności i zastępstwie wniosko- 
dawcy ma głos p. Bohaczewski. 


Р. Bohaczewski. Wysoka Pałato ! 


Imenem wneskodatela p. Starucha, mo- 
tywuju i popyraju wnesenie o pryznanie do- 
datku drożyźnianoho uczytelom narodnym 
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powitu Liskoho. Potreba doraźnoji pidmohy 
dla uczytelstwa zistała zowsim uznana tak 
w ciłym kraju jak i w бі) Wysokij Ра- 
łati. 

Z toji pryczyny pojawyło sia tak mno- 
ho wneseń zmirajuczych do polipszenia doli 
narodnoho uczytelstwa. Wsi ti wnesenia  zi- 
stały tut” wże nałeżyto umotywowani.  Dla- 
toho ja ne budu sia na se pokłykuwaty a 
łysz pokłyczu sia na dwa wnesenia, kotri 
zistały predłożeni Wys. Pałati mynuwszoho 
roku. 


Sut' to wnesenia p. p. Szweda i Ła- 
zarskoho, kotri domahały sia  widpowidnoji 
pidmohy dla uczyteliw powita Bialskoho i Ży- 


wieckoho. 


Szczo ti wnosenia buły oprawdani, do- 
kazom toho miż inszymy i se, szczo komisya 
budżetowa ti wnesenia chot” w czasty u- 
wzhladnyła. 


Otże se, szczo Żyweć i Віа dła zachi- 
dnoji Hałyczyny виг Turka i Lisko dla 
wschidnoji. Зак" to plamy na naszoji ларі 


szkilnij. Usunuty ti plamy je śŚwiatym  обо- 
wiazkom wsich dobre dumajuczych, je Świa- 
tym  obowiazkom обо Wysokoho  Soj- 
mu. 


Uczyteli narodni majut” wełyku i  tia- 
Ко zadaczu, a zadaczu tu utrudniaje mate- 
ryaloe położenie uczytelstwa i z toji pry- 
czyny popyraju se wnesenie. 


Рій wzhladom formalnym proszu 0 wi- 
dosłanie seho wnesenia do komisyi budżeto- 
woj. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
posła Oleśnickiego o budowę pawilonu wene- 
rycznego przy szpitału powszechnym w Strj- 
ju. (Alleg. 491). 

Dla uzasadnienia wniosku ma głos P- 
Oleśnicki. 


Р. Oleśnicki. Wysokij Sojme: 

Wnesenie moje jest” wykłykane dij- 
stnoju i żywoju potreboju widnosyn powitu 
Stryjskoho.  Neduhy, dla kotrych propo- 


„|nuje rozszyrenie szpytala pawilonom wene- 


rycznym, sut” w Stryjskim  powiti _epide- 
miczni, i szyriat sia ftam z zastraszajuczuju 
syłoju. 


x 
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Dokazom toho, szczo czysło, nednhych, 
jaki do teper prychodiat w szpytały, w po- 
ślidnim roci wynosyło 500, a rachujuczy 35 
dniw na liczenie odnoho nedużoho, wynosyt 
czysło dniw liczenia 18.000. Odnak to je 
mała czastka tych nedużych, kotri mohły 
dostaty sia do szpytala. Znaczna bilszist? 
nedużych z powitu skolskoho ne maje mużno- 
sty liczenia sia i dłatoho neduhy ti szyriat 
sia w sposib zastraszajuczyj. 


Z druhoj storony brak okremoho pawi- 
lonu dła wenerycznych zmenszaje frekwencju 
szpytala, szczo do inszych nedużych. Do 
toho prychodyt nebezpeczeństwo zarażenia 
sia tych, kotri razom z nadyżymy wene- 
ryczno sut” pomiszczeni. Prymir powita ko- 
sowskoho i nadwirniańskoho powynen w tij 
miri buty potiahajuczym. Zasnowanie okre- 
mych pawiloniw wenerycznych pry szpytalach 
w Kossowi i w Nadwirni pryczynyło sia 
w znacznij miri do asanacji tych powitiw i 
neduhy wenericzni znaczno sia zmenszyły. 
Z toj pryczyny wnoszu na uderżanie okre- 
moho pawilonu wenerycznoho pry szpytały 
w Stryju. Je to ricz ne tak kosztowna, 
poneże administracja jest* spilna, lokal je 
spilnyj, odna kuch ia i oden likar, wydatky 
ti otże ne budut tak znaczni, szcezoby zi 
zhladiw finansowych żachaty sia pered wy- 
buduwaniem okremoho pawilonu. Wnesenie 
moje proponuje, szczoby Wydił krajewyj 
widnis sia do prawytelstwa o uczast” w bu- 
dowi i uderżaniu toho pawylonu. Dumaju, 
szczo angażowanie prawytelstwa je z każdoho 
wzhladu oprawdane, Peredowsim  dlatoho, 
szezo tut" ide о poborenie epidemii, a se 
tiażyt w perszim riadi na prawytełstwi. Po 
druhe ide баб o zapobiżenie chorobom, kotri 
z natury riczy szyriat sia pomiż mołodiżoju 
obowiazanoju do służby wijskowoji, otże 
rozchodyt sia о materyał wijskowyj, pro 
kotroho zdorowle staratyś derżawa i prawy- 
telstwo w perszym riadi sut” obowiazani. 


Promawlaje za tym takoż precedens 
zasnowania takych pawiloniw w pow. Kossi- 
wskim i Nadwirniańskim i dlatoho dumaju, 
szczo tymy wzhladamy moje wnesenie je o- 
prawdane. 


Рід wzhladom formalnym proszu 0 
widosłanie боро wnesenia do komisyi sani- 
tarnoji. (Brawa і oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu w sprawie formalnej? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zehce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
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posła Oleśniekiego o weawanie c. k. Rządu 
do zmiany ustawy o swojszczyźnie i prze- 
kazanie krajom spadków bezdziedzicznych. 
(Aleg 492). 

Dla uzasadnienia wniosku 
Oleśnicki. 


ma głos p. 


Р. Oleśnicki. Wysoka Pałato ! 


W sprawi tij postawyw ja dwa wne- 
senia, kotri łuczno budut z soboju trakto- 
wani. 


Oba moi wnesky pływut z toho samoho 
żereła, racya ich jest odna i ta sama, сії 
ich ta sama, a imenno zaradyty odnoj i toj 
samoj potrebi. 

Teperiszne zastosowanie zakona o pry- 
nałeżnosty spowodowało dła naszych hromad 
w czysłennych słuczajach toho roda tiahary, 
kotri ich syłu i możnist ekonomicznu zna- 
czno perewyższajut, a w hruati riczy na- 
kładaje tiahary na toti hromady, kotri zwy- 
czajno duże mało majut do toho, jakij ne 
bud” tytuł prawnyj. 


Z hromad naszych wychodiat lude 
w czużynu dałeku, roblat, żywut w inszych 
hromadach, wychodiat » pamiaty i ciłkom 
z ewidencyi swojej hromady, a koły taki 
emigranty potom po litach stajut sia nespo- 
sibni do uderzania, abo hdeś za hranyceju 
prychodiat do szpytala, potom nahło hro- 
mada distaje takij pryjemnyj pasztet płatyty 
kilkadesiat abo i kilkasot złr. za uderzanie 
w czasi neduhy abo nesposibnosty do praci 
swoho hromadiana. 


Z toj pryczyny pidnosyły sia w toj 
Pałati hołosy, szczoby zakon z r. 1863 w tym 
napriami zminyty. 


I dijstno hołosy tii ubrani w formi 
rezolucyi do Prawytelstwa doprowadyły do 
nchwałenia zakona z 5. hrudnia 1895 piśla 
kotroho można nabuty prawo czerez 10 litne 
probuwanie w jakojś hromadi. Odnak prawo 
nałeżnosty do hromady otrymuje sia czerez 
wyraźne pryniatie do zwiazy hromadskoj. 


Wprawdi zdawało sia, szczo zakon, 
nowela z 5. hrudnia 1896 zaradyt chotiaj 
w czasty złomu, odnak w praktyci okazało 
sia, szczo nadii naszi ne spownyły sia. Bo 
jest riczeju dowedenoju, szczo takij czołowik, 
kotryj wyjszow z swojeji hromady i hceś 
w czużyni zaniatyj jest, czy to jako robitnyk, 
czy w jakijś inszyj sposib ciłkom ne dbaje 
o toje, szczoby ta nowa hromada jeho do 
swojej zwiazy pryniała i win nikoły o pry- 
nałeżnist do hromady ne staraje sia. 

w rezultati naślidkom toho jest fakt, szczo 
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hromady, z "otrych takyj robitnyk wyjszów, 
płatiat czasto za indywidua, kotrych pryna- 
łeżnist wże dawno sia zaterła. 


Otże z tych pryczyn dumaju, 582070 
nowela z 1896 г. buła nedostatoczna і szczo 
nałeżyt domahaty sia reformy w tim na- 
priami, szczoby 10-litnyj pobut w hromadi 
Radawaw ipso facto prawo prynałeżnosty 
i szezoby hromady, jesły dokładno widomo 
bude, szczo jakijś czołowik czerez lit 10 
w nych probuwaw, obowiazani buły do po- 
noszenia kosztiw z piznijszoj nesposibnosty 
do praci abo neduhy takoho czołowika. 


W toj mowi peredkładaju rezolucyu 
i proszu komisyu, o jej pryniatie. 


Odnak ja idu jeszcze dałsze. 


Rozchodyt sia meni o toje, 87620 w tych 
mnohych słuczajach, hde dijstno hromady ne 
mohut ponosyty koszta za takoho swoho pry- 
nałeżnoho czy wyjszow win z nej, czy potom 
znowu do nej wernyw, szczoby w takych słu- 
czajach stworyty jakieś żereło, jakijś fond, 
z kotrohoby można tii obowiazky hromad po- 
kryty. 

Bo tri hromady sut obtiażeni na ciły 
pubłyczni tak znaczno w wsich napriamach, 
a hrozyt im z kożdym rokom czym raz bilsze 
obtiażenie do toho stepenia, szczo na nad- 
zwyczajni wydatky hromady a imenno selski 
ne sut pryhotowani i toho roda wydatky mo- 
hut riwnowahu budżetowu na dowhij czas 
zwychnuty. 

Ohladnuty sia otże nałeżyt za żerełom, 
z kotroho możnaby pryjty hromadam w tych 
słuczajach w pomicez. 


Piśla mojej hadky takie żereło mohłoby 
buty wynajdene, jesłyby unormowaty w spo- 
sib widpowidajuczyj  suczasty  jurydycznoj 
i sprawedływosty prawo spadkowe spadszczyn 
bezdidycznych t. zw. „prawo kaduka*, kotre 
piśla $. 760. z. c. prypadaje derzawi, fisku- 
sowy. Racya toho postanowłenia, ratio legis 
sej postanowy operaje sia na sarednowicznych 
poniatiach, na serednowicznoj systemi feodal- 
noj, piśla kotroj panujuczyj buw włastytelom 
wsioho, szczo na jeho terytoryum buło, a 
jesły piddanyj jeho szczo posidaw, to łysz 
wypływom prawa panujuczoho, kotryj to swoje 
prawo na swojeho piddanoho perenis. 


Logicznoju konsekwencyjeju toho buło, 
szczo w wypadkach, hde piddanyj pomer bez 
naślidkiw, to pokłykanym do spadku buw 
nichto inszyj, łysz pan feodalnyj, bo oczy- 
wydno tohdy prawo wertało do toho, wid ko- 
troho wyjszło. 


. Se buła systema feodalna, a rezułtatom 
toj systemy buło toho roda postanowłanie. 
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Postanowłenie toje zaderzało sia w swo- 
jej czystoj bezwyimkowoj formi w ordynacyi 
spadkowoj Karola VI. t. zw. „Erbrechtord- 
nung* z 28. maja 1720 w tytuli XV. kde 
wyraźno skazano, szczo wsi bezdidyczni spadky 
perechodiat „auf den Landesfirsten*. 


Czast tych postanowłeń, kotri uderżani 
sut takoż w patenti z 11. maja 1776 w $. 
23 perejszła takoż do naszoho zakona cy- 
wilnoho w $. 760. odnak ne w czystoj formi 
łysz w pewnym zastereżeniem. 


8. 760 z c. każe, szczo spadky bezdi- 
dyczni perechodiat w czasty na skarb „ent- 
weder auf die Kaminer* abo prypadajut tym 
osobom, kotri w myśl poodynokych rozporjad- 
żeń majut prawo do zawłaszczuwania spadkiw 
beznaślidnych. 


Se znaczyt, szczo stanowysko naszoho 
zakona cywilnoho nie jest absolutne, ne jest 
bez wyimkowane. Sam zakon cywilnyj wże 
perewydżuje możnist, szczo z toho zahalnoho 
pryncypu może buty wyimok. 


I faktyczno wid dnia wprowadżenia za- 
kons cywilnoho вий рід mnohymy wzhladamy 
wyimky. 

Такі wyimky m0ormujut miż inszymy 
nyższoaustryjskyj cyrkular z 13. weresnia 
1820 cz. 1701 i dekret kancelaryi nadwirnoj 
z 18. maja 1825. Jako taki wyjimky uważaty 
nałeżyt postanowłenia, piśla kotrych spadky 
bezdidyczni prypadajut „dem Lebensherrn*, 
szczo do dibr piddanych, a dalsze i dla szpy- 
taliw szezo do efektiw osib, kotri pomerły 
w szpitały, dalsze dła zakładiw karnych w ko- 
trych osoby bezdidyczni pomerły, a w kincy 
takoż i osobam uprawnenym, kotrym panuju- 
czyj okremym prywilejom prawo do dejakych 
spadszczyn bezdidyczych pryznaw, a w kincy 
na ricz pewnych mist np. do roku 1848 ma- 
ły se prawo Wideń i Praha, szczo do osib, 
kotri tam pomerły. 


Otże nawodżu tii prymiry na to, szczo- 
by dokażaty, szczo wże sam zakon cywiln:j 
w 8. 760 uznaje wyłom i 82620 w myśl tych 
tendencyi i antecedencyi, kotri mały misce, 
można i dalsze o oden krok postupyty, je- 
szcze odnu konsekwencyu dalsze potiahnuty, 
szczo do reformy didyczenia bez  naśli- 
dnoho. 


Osnowa, na kotroj postanowa dawnijsza 
szczo do prawa kaduka sia operała ne istnuje, 
systzmy feodalnoj ne ma, ne ma takoż tytu- 
łu prawnoho do zawłaszezenia spadkiw bez- 
didycznych czerez fiskus. 


Z druhoj storony jest riczeju sprawe- 
dływoju i riczeju jurydyczno oprawdanoju, 
szczoby tam, hde egzystencya odynyci fizy- 
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cznoj sia kińczyt, hde пе ma niczoho po о- 
dynyci fizycznoj i hde w konsekwencyi mu- 
syt pryjty jakijś organizm pubłycznyj, szczo 
sej organizm buw błyższyj, a ne dalszyj, Ко- 
tryj ne tilko prawa maje bilsze, ałe takoż 
i obowiazky dła toj odynici, wzgladno dla 
tych, kotri znachodiat sia w położeniu, szczo 8а- 
mi uderzaty sia ne możut. 


Takym organizmom pubłycznym w per- 
szoj miri bułaby hromada. Odnak taka orga 
nizacya kadukiw, szczoby ony hromadam pry- 
padały jest piśla mojej hadky ne do perewe- 
denia. 


Raz, szczo hromada jest organizmom 
za słabym, szczoby mohła taku orhanizacyu 
perewesty, a po druhe, szczo duże czasto, bu- 
de sia dijaty, szezo taja, abo druha hromada, 
kotra najbilszi maty bude wydatky na uderzanie 
swoich hromadian, najmensze bude maty tych 
kadukiw, або zowsim ne bude ich mała. Ot- 
że czasto mohłaby zajty bezproporcya finan- 
sowa i nesprawedływist дз tych hromad, 
kotri mnoho płatiat na koszta uderzania, a 
nicz«ho ne distajut. 


Treba pokłykaty organizm  wyższoho 
rjadu, kotryjby пт w stani zorganizuwaty 
sprawu didyctwa beznaślidnoho i utworyty 
wodpowidnyj fond. 


Tym organizmom może 


buty 
kraj. 


łysz 

Dumaju, зс2с20 wnesenie moje, szczo 
sia sprawa na perszyj pohlad może sia wy- 
dawaty nezwyczajna, ałe kożdyj, chto błub 
sze siu historyu kaduka perehlane, chto sia 
prydywyt, jak toj kaduk powstaw, jak win 
do teper istnuje, toj faktyczno meni pryznast 
słusznist i szczo toho roda wnesenie jest 
oprawdane i pid wzhładom faktycznym i pid 
wzhladom jurydycznym. 


Dłatoho proszu pid wzhladom formal- 
nym o widosłanie moho wnesku do komisyi 
prawnyczoj. 


(Brama i oklaski) 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie Wydz. kraj. 
w przedmiocie zezwolenia gminie m. Trem- 
bowli na pobór podwyższonych opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych piwa, miodu, 
Wiszniaku i maliniaku. 


Sprawozdawca poseł Wereszczński ma 
głos, 
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Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dr. Wereszczyński (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 

lenia gminie miasta Trembowli na pobór 

podwyższonych opłat gminnych od napojów 

spirytusowych piwa, miodu, wiszniaku i ma- 
liniaku. 


Wysoki Sejmie! 


W roku 1905 wymierzono gminie mia- 
sta Trembowli podatek dochodowy od ka- 
mieniołomów i od rzeźni miejskiej za czas od 
roku 1898 do roku 1904 włącznie w kwo- 
cie 20.£00 koron 89 gr. Nadto z powodu 
budowy mostu powiatowego w Trembowli 
nałożony został na gminę, jako właścicielkę 
kamieniołomów, datek przymusowy w kwo- 
cie 18.000 koron. Wydatki powyższe wyno- 
szące łącznie 38.800 koron 89 gr. nie były 
i nie są budżetami gminy miasta Trembowli 
przewidziane. 


Celem pokrycia pomienionych należy- 
tości jak i wogóle dla otworzenia gminie 
nowego źródła dochodu na opędzenie wzma-. 
gających się z każdym rokiem potrzeb gmi- 
ny, postanowiła Rada miejska uchwałą z 11. 
maja 1905 starać się o podwyższenie przy- 
sługujących gminie opłat od napojów spiry- - 
tusowych piwa, miodu, wiszniaku i malinia- 
ku, a mianowicie: 


1. Od jednego hektolitra piwa z do- 
tychczasowych 46 В. na 8 K 50 Б. 


2. Od jednego litra wódki okowity z do- 
tychczasowych 168 h. na 40 h. 


3. Od jednego litra szumówki 
tychczasowych 11 Б. na 40 Б. 


z do- 


4. Od jednego litra okowity, spirytusu, 
rozolisu i śliwowicy, likierów itd. ż dotych- 
czasowych 16'8 Б. па 40 Р. 


5. Od jednego litra miodu, wiszniaku i 
maliniaku z dotychczasowych 168 Б. na 
40 h. 


Oprócz tych podwyższonych opłat mie- 
liby handlarze towarów mieszanych opłacać 
od słodzonych napojów spirytusowych, spro- 
wadzanych we flaszkach opieczętowanych 
lub w naczyniach o pojemności 5 litrów lub 
wyżej, jeszcze 50 procent odnośnej opłaty 
gminnej. 


Wspomniana uchwała Rady miejskiej 
z 11. maja 1905 została w gminie należycie 
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ogłoszona, a przeciw niej nikt nie wniósł |skarbu, przeto leży w interesie gminy, ażeby 
protestu. tej dotychczasowej opłaty gminnej od sło- 
dzonych napojów spirytusowych nie zniżać, 
ale pozostawić gminie nienaruszone prawo, 
pobierać ją i nadal w dotychczasowej wy- 
sokości. 


Natomiast podwyższenie opłaty gmin- 
nej od piwa aż do wysokości 3 K 40 h. 
jest niedopuszczalne i wynosić może tylko 
2 korony od hektolitra, wobec czego opłata 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie z 4. paździer- może być dozwoloną do końca roku 1910, 
nika 1905 1. 119.111, podług którego prze- jak to stało się w licznych innych gminach. 
ciw podwyższeniu pobieranych obecnie przez Wydział krajowy uznając potrzebę ze- 
gminę miasta Trembowli opłat gminnych od | zwolenia gminie miasta Trembowli na pod- 
piwa. wódki i słodzonych napojów spirytu- з opłat gminnych w granicach za- 


Wydział powiatowy w Trembowli na 
posiedzeniu z 26. czerwca 1905 zatwierdził 
rzeczoną uchwałę. 


Na tutej. pismo z 11. sierpnia 1905 r. 
1 78.482 wystósowane do с. k. Namiestni- 
ctwa we ILiwowie nadesłało ono Wydziałowi 
krajowemu pismem z dnia 14. października 
1905 1. 147.761 oświadczenie c. k. krajowej 


sowych nie ma с. k. krajowa Dyrekcya skar- | strzeżonych przez c. k. krajową Dyrekcyę 
bu w zasadzie nie do zarzucenia, wszakże | skarbu, z wyłączeniem jednak opłat od sło- 
z tem zastrzeżeniem, że maksymalna kwota, | dzonych napojów spirytusowych, wnosi: 
do której opłaty te mogłyby podwyższane Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
być, nie może ze względu na istniejące prze- projekt ustawy. 
pisy przewyższać: 

a) przy piwie kwoty 3 K 40 Ь. odhe- 
ktolitra; 


b) przy wódce kwoty 22 h. od jedne- 
go litra absolutnego alkoholu; 


c) przy słodzonych napojach spirytuso- 
wych tj. takich napojach, których zawartości 
alkoholu alkoholometrem zbadać nie można, 
kwoty 11 h. od litra. 


Zarazem zaznaczyła c. k. krajowa Dy- Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
rekcya skarbu, że opłata od piwa w powyż-ilestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 
szej maksymalnej kwocie mogłaby przyzwo-, Księstwem Krakowskiem, postanawiam co 
loną być w myśl reskryptu Ministerstwa | następuje : 
skarbu, wydanego w porozumieniu z Mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych z dnia 16. Art. I. 
grudnia 1903 1. 88.975, najdłużej do końca зд. ; R ; 
roku 1909 i tylko wtedy, jeżeli suma wszy- „ Gminie miasta Trembowli zezwala się 
stkich w gminie pobieranych dodatków do, pobierać od dnia wejścia w życie niniejszej 
bezpośrednich podatków państwowych wy-| Ustawy do końca roku 1910 podwyższone 
nosi lub przekracza 150 procent tych bez. | Opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
pośrednich podatków państwowych, od któ. | apojów w gminie wyrabianych lub. w jej 
rych wogóle autonomiczne dodatki pobierać, 9bręb wprowadzanych i w niej zużywanych, 
wolno. podług następującej taryfy : 

С. k. Namiestnictwo w powołanem wy- 1. Od jednego litra spirytusu, którego 
żej piśmie z 14.października 1905 I. 147.761, stopień alkoholu da się oznaczyć stusto- 
oświadczyło również, iż nie ma піс do za-|Pniowym alkoholometrem po 22  halerzy, 
rzucenia przeciw ustawowemu zezwoleniu | 98 
gminie miasta Trembowli na podwyższenie 2. Od jednego hektolitra piwa bez 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, | względu na gatunek po 2 korony. 
piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku pod wa- 
runkami, podanymi w pomienionej odezwie 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
z dnia 4. października 1905 l. 119.111. 


Z uwagi, że pobierana już obecnie 0- sm HL. 
płata gminna od słodzonych napojów spiry- Do uiszczania powyższych opłat обо- 
tusowych jest wyższą od maksimum zastrze. | wiązani są wszyscy, którzy napoje w art. |. 
żonego w piśmie c. k. krajowej Dyrekcyi poszczególnione dla konsumcyi miejscowel 


Ustawa 


zodnią.« - . Ло w przedmiocie zezwole- 

nia gminie miasta Trembowli na pobór pod- 

wyższonych opłat gmionych od napojów spi- 

rytusowych, piwa, miodu, wiszniaku i mali- 
niaku. 


yli od jednego hektolitra po 22 korony. 


3. Od jednego litra miodu, wiszniaku i 
maliniaku po 40 halerzy. 
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wyrabiają lab sprowadzają, czy to na wła- cie tej ustawy w trzeciem czytaniu beż 
sny użytek, czy też na sprzedaż. czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 


Art. НІ. do trzeciego czytania bez czytania. Czy 

Okręg poborowy stanowi gmina miasta |Ż412 kto głosu? (Niki. Gdy nikt głosu 
Trewmbowii nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
і jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 

Art. IV wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 


5 | Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze- 
Ta opłata cięży tylko па konsumeyi, ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią | podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


obciążać produkcyi ani obrotu handlowego. Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o wyborze posła na Sejm krajowy 
Art. У. |z kuryi gmin wiejskich powiatu żydaczow - 

skiego. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli $. 6 cesarskiego rozp. z dnia 17., głos. 
lipca 1899 dż. u. р. Nr. 120 Cz. Il, wolną 
jest ona od państwowej opłaty konsumcyj- Sprawozdawca członek Wydziału kra= 
nej. .jowego p. Wereszczyński (czyta). 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 


Art. VI. 


Ustawa niniejsza nie narusza w ni- 
czem przysługującego dotychczas gminie pra- | Wydziału krajowego 0 wyborze posła na 
wa dalszego poboru opłaty gminnej w do- |Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich powia- 


Sprawozdanie 


tychczasowej wysokości od słodzonych na- tu Żydaczowskiego. 
pojów spirytusowych, mianowicie takich, 
których stopień alkoholu nie da się oznaczyć Wysoki Sejmie! 


stustopniowym alkoholometrem. и Р 
Dnia 5. września 1901 odbył się w Ży- 


Art. УП. | daczowie wybór posła na Sejm krajowy 
| ід kuryi gmin wiejskich powiatu żydaczow- 
Bliższe postanowienia co do sposobu | skiego. 
poboru tych opłat wyda w drodze admini- Wedłu 
RA. NE Е g urzędowego wykazu byłow tym 
AR s e wku У POroZUmIie- | „kręgu wyborczym uprawnionych do głoso- 
У Р wania 136, głosowało zaś 133 wyborców. 


Art. VIII, Rezultat głasowania według aktów wy- 
borczych był następujący : 

; PEEL 4 збо ше Stanisław Pawlikowski otrzymał 66 gł., 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. ks. Wasyl Dawydiak otrzymał 65 gł., Wasyl 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. |z Tuchli 2 głosy. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. | jako niebyłe, albowiem głosy oddane na oso- 
Sprawozdawca р. Wertszczyński. Wno- | bę nieistniejącą bez nazwiska, nie odpowia- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. dają określeniu ustawowemu po myśli 8. 40. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej | rdynacyi wyborczej sejmowej. 

ustawy еп bloc. Czy żąda kto głosu? (Nzkż). Komisya uznała zatem, że ważnie odda- 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- |nych głosów było tylko 131; absolutna wię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten |kszość wynosiła zatem 66, a gdy Pan Stani- 
wniosek przyjmuje, zechce: rękę podnieść. |sław Pawlikowski otrzymał 66 głosów, przeto 
(Wżększość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje | wybrany został posłem na Sejm krajowy z 
tę uchwałę en bloc, zechce rękę podnieść. |Кигуї gwmin wiejskich powiatu Żydaczow- 
(Wiekszość). Jest przyjętą. skiego. 


: Sprawozdawca Członek Wydziału kra - Pomiędzy oddanymi głosami są niektó- 
Jowego р. Wereszczyński. Wuoszę przyję- "ге nieważne, a mianowicie: 


Komisya wyborcza uznała jednak jedno- 
głośnie 2 głosy oddane na Wasyla z Tuchli, 
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Na podstawie powyższego wyniku oka- 


z Mikołajowa (poz. 57. wyk. głos) na Stani- | zuje się, że przy wyborze tym oddano wa- 


sława Pawlikowskiego, albowiera w liście wy- 
borców znajduje się dwóch uprawnionych te- 
go samego imienia i nazwiska, a wybór je- 
dnego z nich nastąpił bez żadnego bliższego 
oznaczenia; 


2. Głos Iwana Skotozdry, wyborcy 
z Rozwadowa (poz. 72 wyk. głos.) na ks. 
Wasyla Dawydiaka z powodu ad 1) wymie- 
nionego, a w głosowaniu na posła wziął u- 
dział Iwan Skotozdra, kozak, który jak wykaz 
głosowania przy prawyborach wykazuje, nie 
został obrany wyborcą. 


3) Głos Michała Gieryło, wyborcy z Ru- 
dnik (poz. 75 wyk. głos.) na ks. Wasyla Da- 
wydiaka. 


Przedewszystkiem w spisie członków 
gminy znajduje się Michał Gieryłów, a nie 
Gieryło, który wybrany został. 


Można jednak przypuszczać, że „Giery- 
łów* a „Gieryło* jest jedną i tą samą oso- 
bą, a tylko ludność miejscowa różnie to na- 
zwisko wymawia, ale wówczas podnieść nale- 
ду, 26 w gminie tej jest dwóch uprawnio- 
nych tego samego nazwiska, a głosowanie 
odbywało się bez bliższego oznaczenia osoby. 


4) Głos Danyły Skrzypeca, wyborcy 
z Weryni (poz. 84 wyk. głos.) na ks. Wasy- 
la Dawydiaka, wyborca ten przy pierwszem 
głosowaniu nie otrzymał absolutnej większo- 
ści głosów. 


Zamiast zarządzenia drugiego głosowa- 
nia, jak to wskazują przepisy $$. 30 i 47 
sejmowej ordynacyi wyborczej, zarządził ko- 
misarz wyborczy ściślejszy wybór między 
trzema kandydatami, którzy otrzymali naj- 
wyższą ilość głosów, z wyraźnem zastrzeże- 
niem zanotowanem w wykazie głosowania, iż 
każdy głos oddany па innego kandydata 
prócz tych trzech, będzie nieważny. Wybór 
ten został zatem przeprowadzony zupełnie 
wadliwie i nielegalnie. 


5) Głos Semki Doronczaka, wyborcy 
z Pobereża (poz. 122 wyk. gł.) na ks, Wa- 
syla Dawydiaka, albowiem w liście wyborców 
znajduje się trzech uprawnionych tego same- 
go imienia i nazwiska, wybór jednego z nich 
na wyborcę nastąpił bez żadnego bliższego 
oznaczenia. 

Wydział krajowy nie może natomiast 
podzielać zapatrywania komisyi wyborczej, 
jakoby dwa głosy oddane na „Wasyla z Tu- 
chli* miały być uważane jako niebyłe. Gło- 
sy te nie mogą wprawdzie być policzone: ks. 
Dawydiakowi, ale do ogólnej liczby głosują- 
cych muszą być wliczone. 


żnych głosów 128, absolutna większość wy- 
nosi tedy 65. 


Z tych otrzymali: 


Stanisław Pawlikowski 65 głos. 
ks. Wasyl Dawydiak GA = 
Wasył z Tuehli я». 


Wybrany zatem został posłem na Sejm 
krajowy pan Stanisław Pawlikowski. 


Przeciw temu wyborowi wniesione zo- 
stały dwa protesty, jeden do Wysokiego 
Sejmu na ręce Wydziału krajowego, drugi 
do Jego Ekscelencyi Pana Namiestnika. 


Protest ten również udzielono Wydzia- 
łowi krajowemu. Oba protesty przesłał Wy- 
dział krajowy Prezydyum Namestnictwa z 
żądaniem przeprowadzenia dochodzenia, czy 
i o ile zarzuty podniesione w tych protestach 
są uzasadnione. 


| Dochodzenie to przeprowadzone zostało 
przez wysłanego ze Lwowa delegeta Namie- 
stniectwa, a wynik wraz z wszystkimi aktami 
i protokołami przesłuchanych, a w proteście 
wymienienych świadków, zakomunikowany 
Wydziałowi krajowemu. 


Przechodząc do szczegółów podniesio- 
nych w protestach, Wydział krajowy ро 
wszechstronnem zbadaniu aktów dochodzenia, 
oraz aktów wyborczych, przyszedł do nastę= 
pujących wyników : 


Zarzut podniesiony w proteście, a pod- 
trzymany przez przesłuchanych przy docho- 
dzeniu świadków, jakoby wyborca Stanisław 
Polański z Rudzik nie miał prawa wyborcze- 
go w IV. kuryi, gdyż w chwili prawyborów 
zgłosił się już był do spadku po zmarłym 
ojcu, właścicieiu większych posiadłości, a nad- 
to z powodu, że nie opłacał jeszcze od roku 
podatku bezpośredniego jest bezpodstawny. 
Przedewszystkiem samo zgłoszenie się do 
spadku nie uprawnia przecież do uzyskania 
prawa wyborczego z kuryi większych posia- 
dłości. 


„Musi być przedtem przeprowadzoną 
pertraktacya spadkowa i wydany dekret dzie- 
dzictwa, a dopiero wówczas taki posiadacz 
dóbr tabularnych uzyskuje prawo wyborcze 
w tej kuryi. Władysław Polański nie był wy- 
borcą z kuryi większych posiadłości i prawa 
wyborczego w tej kuryi faktycznie nie wyko- 
pał, zatem nie mógł on utracić przysługują* 
cego mu prawa wyborczego z kuryi gmin 
wiejskich. Również zarzut, jakoby Władysław 
Polański nie opłacał w gminie Rudniki po- 
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datków bezpośrednich od roku jest bezpod- | iż przy wyborze komisyi po obliczeniu zna- 


stawny, gdyż według urzędowego wykazu od- |lazło się 135 kartek, podczas 


działu podatkowego Starostwa z dnia 30. 
maja 1902 1. 11.188, opłacał Władysław Po- 
lański przy gminie Rudniki od 1. stycznia 
1900 r. podatek powszechny zarobkowy 
w kwocie 21 K 60 Ь., a prawybory w tej 
gminie odbyły się w dniu 14. sierpnia 1901 r. 

Władysław Polański przesłuchany ze- 
znał, że przeciw jego uprawnieniu wyborczemu 
nie podnoszono w właściwym czasie żadnych 
zarzutów, a nawet zaproszono go jako wy- 
borcę na wiec stronników ks. Dawydiaka i 
na tym wiecu usiłowano go skłenić go od- 
dania głosu za ks, Dawydiakiem. 

Również dalszy zarzut, jakoby głos od- 
dany przez Leopolda Korzennego, wyborcę 
z Malechowa, był nie ważny, jest bezpod- 
stawny. Protestujący podnoszą, że głos Ko- 
rzennego, którego imienia, jak sami stwier- 
dzają — nie znają, jest nieważny, gdyż nie 
on, lecz jego ojciec, który nie był wyborcą, 
opłaca podatki. 

Wyborcą w gminie Malechów był Leo- 
pold Korzennny, który według urzędowego 
wykazu oddziału podatkowego Starostwa 
z dnia 30. maja 1909. L. 11.138, ma przy- 
pisany podatek powszechny zarobkowy przy 
gminie Malechów w kwocie 36 К. 54 Б. ро- 
cząwszy од 1. lipca 1900. Spis członków 
gminy Malechowa, uprawnionych do wyboru 
wyborców, sporządzony był w dniu 25. lipca 
1901 możnością wnoszenia reklamacyi w czasie 
od 2lipca do 5. sierpnia 1901. Spis ten zatwier- 
dził komisarz wyborczy w dniu 9. sierpnia 
1901. i w tym samym dniu odbyły się pra- 
wybory. Z powyższego wynika, że Leopold 
Korzenny jako opłacający dłużej niż od roku 
podatek bezpośredni miał niewątpliwe prawo 
wyborcze w tej gminie i kuryi. Ojcem Leo- 
polda Korzennego jest, jak to przy docho- 
dzeniu stwierdzono Wiktor Korzenty, 
dzierżawca Brzozdowiec w powiecie Bobrec- 
kim, zatem jeżeli opłaca podatek w Brzozdow- 
cach, wykonuje prawo wyborcze w tej 
gminie. 

W proteście podniesiono dalej zarzut, że 
sam akt wyborczy rozpisany па godz. 8'/, rano, 
rozpoczął się prawie w godzinę później. Jak- 
kolwiek zarzut ten jest bez znaczenia, gdyż 
godzinę nie zawsze Ściśle można dotrzymać 
i jedynie wcześniejsze rozpoczęcie aktu wy- 
borczego mogłoby być kwestyonowane, — 
podnieść musi Wydział krajowy, iż tak ko- 
misarz wyborczy, jakoteż wszyscy członko- 
wie komisyi wyborczej zaprzeczyli powyż- 
szemu twierdzeniu, zaznaczając, iż akt wy- 
borczy rozpoczął się ze spóźnieniem czysto 
przypadkowem w najwyżej paru minut. 
W proteście podniesiono jako dalszy zarzut, 


gdy na 136 
uprawnionych było tylko 133 wyborców, zna- 
lazło się zatem o 2 kartek więcej, aniżeli 
było głosujących. Mianowicie, podniesiono 
w proteście, że: : 

1) Józef Hreśków nie głosował, ропів- 
waż przybył już po wyborze komisyi; 

2) Andrzej Husak z Pasiecznej, chory 
pozostał w domu; 

3) Jurko Pryjma z Izydorówki, nie gło- 
sował ani na Komisyę ani na posła, o co 
postarać się mieli agitatorowie pana Pawli- 
kowskiego. Wreszcie podniesiono w prote- 
ście, iż Starosta podczas głosowania dorzucił 
kartkę, oświadczając jakoby ta kartka była 
od Antoniego Skrzyńskiego wyborcy z Źura- 
wna. Szczegół co do Jurka Pryjmy okazał 
się nieprawdziwy, gdyż głosował on w ро- 
rządku oznaczonym w liście wyborczej, przy 
wyborze posła na ks. Wasyla Dawydiaka, a 
skoro ten zarzut okazał się nieprawdziwym, 
nie ma równieź żadnej pódstawy do przypu- 
szczania, że prawdziwym jest drugi gołosło- 
wny zarzut, jakoby Pryjma także przy wy- 
borze Komisyi udziału nie brał. 


Z powyższego okazuje się, że oddano 
tylko jedną kartkę więcej, — Starosta tłu- 
maczy, że albo ją oddał Józef Hreśków, a 
obecnie się tego wypiera, albo ktoś oddał 
dwie kartki. Jakkolwiek niezachowanie ре- 
wnych drobnych formalności przy wyborze 
komisyi nie może decydować o ważności lub 
nieważności samego aktu wyborczego posel- 
skiego, mimo to w niniejszym wypadku, u- 
względniając nawet jeden nielegalnie oddany 
głos, okaże się, że na 134 głosujących, ab- 
solutna większość wynosiła 68. 

Za wybraną Komisyą oświadczyło się 
71, a gdyby ten jeden głos odliczono, pozo- 
stanie zawsze 70. zatem 2 głosy ponad ab- 
solutną większość. Przyjmując nawet liczbę 
wyborców podaną w proteście 138, wyniesie 
absolutna większość 67, a gdy za Komisyą 
wybraną oddano 71 (mniej dwa głosy niewa- 
żne) 69 głosów, zatem 2 głosy ponad abso- 
lutną większość. Zarzut jakoby Starosta oddał 
głos przy wyborze Komisyi w zastępstwie 
Antoniego Skrzyńskiego, polega widocznie na 
nieporozumieniu. Starosta będąc wyborcą 
z Żydaczowa, przy wyborze Komisyi oddał 
kartkę za siebie samego. Członkowie Komi- 
syi wyborczej stwierdzili zresztą z całą sta= 
nowczością, iż Antoni Skrzyński z Żurawna 
był obecnym w lokalu wyborczym przed roz- 
poczęciem wyboru Koimisyi, zaś radea sądu 
krajowego Józef Strutyński dodał, że był 
obecnym przy oddawaniu kartek па Komisyę 
wyborczą i stwierdza, że cały ten skt odbył 
się legalnie. 
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W proteście podniesiono dalej zarzut, 
że akt wyboru nie był jawny, ponieważ wy- 
borcom, którzy oddali swe głosy nakazano 
wychodzić, grożąc w razie nieposłuszeństwa 
wyprowadzeniem, jak to miało mieć miejsce 
z kilku księżmi. Natomiast przy drzwiach 
pokoju, w którym urzędowała komisya, stali 
stronnicy pana Stanisława Pawlikowskiego, 
a to Władysław Polański, Władysław Pa- 
wlikowski i Mikołaj Podlewski, — podpowia- 
dając wyborcom nazwisko pana Stanisława 
Pawlikowskiego, a od czasu do czasu wszczy- 
nali krzyki i zamieszanie w tym celu, by 
inni wyborcy nie słyszeli jak kto na kogo 
głosuje. 

Wsżyscy członkowie komisyi przesłu- 
chani, zeznali, że wybór odbywał się w dwu 
pokojach, a w jednym z nich urzędowała 
komisya. Nie dozwolono wprawdzie groma- 
dzić się wyborcom w większej ilości w po- 
koju komisyi, jednak drzwi do drugiego po- 
koju były na oścież otwarte, tak, że wszyscy 
wyborcy oddawaniu głosów i urzędowaniu 
komisyi swobodnie przypatrywać się mogli. 
Członkowie komisyi zaprzeczyli dalej sta- 
nowczo twierdzeniu protestujących, jakoby 
Władystaw Polański i Władysław Pawlikow- 
ski zagradzali w drzwiach wyborcom wstęp 
do sali, podszeptywali lub hałasowali. Miko- 
łaja Podlewskiego zaś wcale w toku wybor- 
czym nie widziano. Przeciwnie członkowie 
komisyi stwierdzili, że w drzwiach prowa- 
dzących do sali komisyjnej stali przeważnie 
ruscy księża. Stąd to widocznie pochodzi, iż 
księża ci weszli w konflikt z urzędnikiem 
Starostwa. Adjunkt Kamieński, którego sta- 
rosta przeznaczył do przestrzegania porządku 
w sali, w której zgromadzeni byli wyborcy, 
przesłuchany zeznał z powołaniem się na swą 
przysięgę służbową, że gdy ks. Strocki, kś. 
Sawiuk, ks. Martyniec i ks. Zarzycki już po 
oddaniu głosu i wyjściu ze sali - komisyjnej 
na korytarz, wrócili z korytarza ponownie 
do sali, w której znajdowali się wyborcy 
i mimo kilkakrotnego upomnienia ich, bez- 
ustannie agitowali — powiedział im adjunkt 
Kamieński, ażeby zachowywali się spokojnie, 
gdyż byłby zmuszony kazać ich wydalić. 


Napominienie to wypowiedział z całym, 
spokojem w ten sposób, iż to nie zwróciło 
wcale uwagi. 

Charakterystycznem jest zeznanie człon- 
ków komisyi, którzy wszyscy słysżeli, а było 
przy tem więcej osób, jak ks. Strocki, gr. 
kai. proboszcz i dziekan z Rudnik dzięko- 
wał Staroście »za lojalne i z zachowaniem 
wszelkich formalności przeprowadzone wy- 
bory«. 


W proteście podniesiono dalej zarzut 
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że gdy przy końcu wyboru zgłosił się wy- 
borca Józef Hreśków z Juseptycz do głoso- 
wania, wówczas agitatorowie pana Pawli- 
kowskiego krzyknęli, iż nie ma nikogo i nie- 
dopuścili Hreśkowa do głosowania. 


Józef Hreśków przesłuchany zeznał, że 
przybył później i dla tego nie mógł wziąć 
udziału w wyborze komisyi i wyborze posła. 
Gdy po ukończeniu głosowania przewodni- 
czący zapytał »czy jest jeszcze ktoś do od- 
dania głosue chciał wejść do sali, ale pp. 
Władysław Pawlikowski, Władysław Polań- 
ski i inni stojący we drzwiach, nie puścili 
go i słowa jego zagłuszyli wrzawą i ostate- 
cznie mimo usiłowań jego uniemożliwili mu 
oddanie głosu. 


Powyższemu zeznaniu zaprzeczyli sta- 
nowczo Władysław Polański i Władysław 
Pawlikowski, a natomiast podnieśli, że księ- 
ża ruscy agitowali za swym kandydatem, 
podając zarazem charakterystyczny szczegół, 
iż wyborca z Żurawkowa Michał Mosij tłu- 
maczył się przed Władysławem Pawlikow- 
skim, iż musiał oddać głos na przeciwnika 
jego ojca, mimo, że mieszka w jego wsi 
i niejednego od dworu doznał dobrodziejstwa, 
ale w przeciwnym razie „doznałby szykan 
i prześladowania i byliby go spalili albo 
ubili*. 

Członkowie komisyi wyborczej przesłu- 
chani, zeznali, iż nie zauważyli, ażeby Hre- 
śków usiłował wejść do sali i ażeby go 
wstrzymywano — a byliby niewątpliwie mu- 
sieli zauważyć niepokój wywołany podobnem 
zajściem, gdyż siedzieli dwa lub trzy kroki 
od drzwi, na które patrzyli. 


Członkowie komisyi dodali nadto, że 
Hreśków uważany był za stronnika pana 
Stanisława Pawlikowskiego a nawet w dniu, 
w którym przeprowadzono dochodzenie, mó- 
wił, »że byłby na pana Pawlikowskiego głos 
oddał, ale bał się księży«. 


Wydział krajowy musi podnieść, że na 
samem zeznaniu Hreśkowa polegać nie mo: 
йпа, zwłaszcza Że zeznaniu jego przeciwsta- 
wić należy przeciwne zeznania wiarogodnych 
świadków w osobach 7 członków komisy! 
oraz zaprzeczenie kategoryczne ze strony 
pp. Władysława Pawlikowskiego i Włady” 
sława Polańskiego. Gdyby zresztą wzięło się 
pod uwagę głos Józefa Hreśkowa i głos ten 
policzono jako oddany na ks. Wasyla Dawy- 
diaka, wówczas byłoby głosujących 129, — 
absolutna większość wynosiłaby 65, — Sta- 
nisław Pawlikowski miałby absolutną w 
kszość 65 głosów, podczas gdy ks. Wasyl 
Dawydiak miałby tylko 62 głosów. 


Wydział krajowy musi jednakowoż 
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zauważyć, — jak to już przy sposobnościj 
sprawdzenia wyboru z kuryi gmin wiejskich 
powiatu mieleckiego podniósł, iż nie można 
opierać się wyłącznie na zeznaniu pojedyń- 
czego wyborcy, który miałby po wyborze 
przeprowadzić korekturę aktu wyborczego. 
Zeznanie podobne nie może zresztą w ża- 
dnym razie przedstawiać takiego materyal- 
nego dowodu, który mógłby decydować o 
ważności całego aktu wyborczego. Na pod- 
stawie powyższego stanu rzeczy, Wydział 
krajowy wnosi; 


Wysoki Sejm raczy wybór pana Stani- 
sława Pawlikowskiego na posła z Кигуї 
gmin wiejskich powiatu Zydaczowskiego u- 
znać za ważny. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Żąda kto głosu? 


Р. Oleśnicki. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 
Р. Oleśnicki. Wysoką Pałato! 


Na toczci wyboriw maje powit żyda- 
cziwskyj szyroku i dobre zasłużenu sławu. 


W proliahu poślidnych 10 lit w powiti 
tim żaden wybir ne widbuw sia w sposib 
zwyczajnyj, pry użytiu tilko pryrodnych sył. 

si wybory perewodiat sia tam w sposib 
nadzwyczajnyj i pry użytiu sredstw nadpry- 
rodnych. 


No i starostwo żydacziwskie рід tym 
wzhłodom wże na perszym miscy stojit 
w Hałyczyni, szczo w tak małym mistoczku, 
jak Żydacziw, znachodyt sia żereło i fabryka 
tych nadpryrodnych sredstw techniky wy- 
borczoji, kotri distawszy w Żydaczowi pa- 
tent, idut w kurs po ciłym kraju i aplikujut 
sia pry rozmaitych wyborach w rozmaitych 
powitach. 


Czy 


Tak п. р. w r. 1895 udała sia sta- 
rostwu Żydacziwskomu toho roda sztuka, 
nad kotroju netiłko polityky, ałe i ргуго- 
dnyky nadarmo by sobi hołowu łomały, jak 
można widrazu z 66 zdorowych, prysutnych 
мурогсім zrobyty 44! Starostwo żydacziw- 
skie łehko sobi poradyło. 


Prybuło 66 wyborciw na wybory, a 
ono z tych zamknuło do aresztu 22 meży 
tymy odnoho człena komisyji, zistało 44. Za 
hodynu wypuszczeno tych 22 z aresztu. Tak 
buło w r. 1895 i mandat seho pana, kotryj 
wyjszow, buw netilko ważnyj, ałe i ważkyj, 
110 tak ważkyj, szezo ne mih jeho dono- 
Syty czerez tych szist lit, tilko w piatim 
тосі, jak wże weryfikacyja seho roku mała 


buty, uważaw toj pan za wkazane sej man- 
dat złożyty. 
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Podibno ricz sia mała w r. 1897, de 
pry wyborach do rady derżawnoji w powiti 
żydacziwskim ot tak dla szyrenia strachu i 
terroru aresztowano trech świaszczenykiw, 
tak, szezo tijj świaszczenyky рід eskortoju 
Запдагтім buły perewedeni do hołosowa- 
nia. Po wyborach wypuszeżeno jich, a pro- 
kuratoryja derżawna ne postawyła nawit; 
wnesku na wstupne ślidstwo. 


Ne inaksze ricz sia maje z wyborom, 
kotryj my nyńka majemo zweryfikowaty. 


Wprawdi systema buła inaksza, a to 
dlatoho, szczo wybir w roci 1901 widbuwaw 
sia pid inszoju płanetoju jak w r. 1895. 
Perszyj buw wypływom systemy, kotra ło- 
myła i iszła na syłu; systema tota buła do- 
bra, ałe ne zowsim, dłatoho, bo robyła ne- 
potribno bohato kryku. 


Pryjszła druha systema, kotra tosamo 
robyła hładko w rukawyczkach. Tak jak 
choroho, kotroho treba operowary, jesły ro- 
руб sia toje bez narkotyzowania, to opera- 
cyja nekoncze udast' sia, choryj гору kryk, 
a jak z narkotyzowaniem, to je mensze 
kryku, i operacyja je uspisznijsza. Taka sa- 
ma je proporcya systemy wyboriw z 1901 r. 
do systemy pry wyborach poperednych, dła- 
toho toj wybir ne je może tak hołosnyj jak 
wybory w r. 1895 abo 1897. Odnak wybory 
toti zistały perewedeni w takyj sposib, szczo 
-- ne znaju — czy znajde sia oden areopag 
na ciłim świti, majuczyj chocz trochu po- 
czutia sprawedływosty, kotryjby mih tiji 
wybory pryznaty ważnymy. Nyni po piat' 
rokach wchodiat do sej Pałaty wybory ży- 
dacziwski, wchodiat" wstydływo i neśmiło. 


Dokazom toho je, szczo wże czotyry 
roky mynuły, a Wydił krajewyj ne uznaw 
za widpowidne, ne maw widwahy, z tym 
wyborom do Pałaty pryjty. Może buty, szczo 
toje wyżydanie mało na cili dożdaty sia ta- 
kij ewentualnosty, jaka mała misce pry wy- 
borach w r. 1895. Może buty, szczo i na se 
Wydił krajewyj wyżydaw, odnak je faktom, 
szczo doperwa po czotyroch litach Wydił 
krajewyj zdecyduwaw sia Pałati do weryfi- 
kacyi toj wybir predłożyty, a doperwa w na- 
ślidok опо małyśmo możnist* pobaczyty 
akty wyborczi. Panowe, mohu Was zape- 
wnyty, szezo wsi tiji, kotri interesuwały sia 
tym wyborom, kotri znały miscewi widno- 
syny, wże po pereprowadżeniu wyboriw buły 
toho pewni, szczo ony sut” neważni. Wże 
sam protest buw opertyj na takych danych 
i faktach, kotri neważnist” tych wyboriw wy- 
kazuwały ponad wsiaki sumniwania, ałeż ne 
małyśmo poniatia o takij neważnosty, jaku 
my skonstatuwały, pereczytawszy akta wy- 
borezi. Dlatoho protest je blidyj, je nedosta- 
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tocznyj w poriwnaniu z tym, szczo dijsno 
mało misce. To je zowsim naturalna ricz, 
bo protestujuczi ne mały dostupu do tych 
aktiw, do kotrych my tu dostup oderżały 
w poślidnych dniach i ne mohły pidnesty 
ciłojj sumy 'neważnostyj tych, jaki mały 
misce pry tych wyborach, 


Jako perszu pryczynu neważnostej 
pidnoszu fakt, szczo pry wyborach w r. 
1901 w Zydaczewi buła jawnist wykluczena, 
To buw tam wże dalszyj tiah toj systemy, 
jaka mała misce w Żydaczewi w r. 1895. 


Zaaranżowano sprawu w toj sposib, 
szczo podiłeno wyborciw na dwi  czasty. 
W odnij małeńkij komnatci sydiła komisja, 
i tam mih buty toj wyboreć, kotryj maw 
hołosuwaty, a potomu  wyprowadżuwano 
jeho. Z seji komnaty prowadyw wuskyj ko- 
rytar do bilszoji sali, de buły wsi wyborci 
pomiszczeni, i z widky po odnomu ich wy- 
kłykuwano do sali, de buła komisja i de po 
odnomu widdawały hołos. 

Toj wuzkij kurytaryk rozumije sia ne 
buw porożnyj, bo dla ochrony i bezpeczeń- 
stwa wyborciw stojały w widpowidnim czy- 
śli c. k. żandarmy, stojały rozmaiti storon 
nyky polskoho kandydata, kotri pidszeptuwały 
imia i nazwysko seho kandydata i starały 
sia w zahali nakłonyty wyborciw do hoło- 
sowania na kandydata, za kotrym stojały. 


Se buły domaszni sympatyczni sred- 
stwa wyprobowani dobre w 1895 r, otże 
starostwo stosowało ich takoż w r. 1901 i ciłyj 
wybir perewedeno z wykluczeniem jawnosty. 
Nichto z toj komnaty, de buły wyborci ne 
znaw, ne wydiw, ne czuw szczo dije sia 
w komnati, de komisyja sia nachodyła. 


Wyborciw puskano po odnomu, wsio 
szczo sia tam dijało buło okryte tajnoju a 
w tij sali, hde buła komisyja, a wzhladno 
w kurytaryku wuzkim, kotryj do neji prowa- 
dyw, buły łysze agitatory kandydata prawy 
telstwennoho. Buły tam panowe, kotri ne- 
mały nijakoho prawa do hołosowania, pere- 
ważno  włastyteli bilszoj posiłosty, kotri 
obrablały kożdohe z wyborciw iduczoho do ho- 
łosowania, pidszeptujuczy imia kandydata i sta- 
rały sia jeno skonsternuwaty tak, szezo naślid- 
kom toho buło, szczo dwa wyborci widdały 
swoji hołosy zamist na otca Wasyla Dawydiaka 
na Wasyla z Tuchli, szczo komisyja pokwapno 
zanotowała i ti hołosy uznawała za neważni. 


Toti fakty, szczo do wykluczenia jawno- 
sty i tij agitacyji sut w ślidztwi stwardżeni 
i ziznały świdky, 0. Zaryckij, O. Strockij, 


0. Sawiuk, O. Martyneć, i Andrij Sluzar 
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tom O. Dawydiakom, chotiw na odnu minutu 
zistaty w sali, to hrożeno jemu wywedeniem 
a dekotrych świaszczennykiw urjadujuczyj 
komisar Kamińskij, syłoja nawit z toho mi- 
scia, hde widbuwały sia wybory wyprowadyw. 
Prawda, szczo peresłuchani na toti fakty, 
świdky z protywnoi storony, starały sia 
tomu zapereczyty, odnak ich ziznania obmeżu- 
jut” sia łysze do stwerdżenia „szczo пе baczyły* 
toho epizodu, koły świaszczennyka Strockoho 
kazaw komisar wydałyty. 


Dumaju, szczo takie twerdżenie nega- 
tywne, szczo chtoś czohoś ne pobaczyw, ne 
wykluczaje zowsim prawdy  розубумпобо 
ziznania, 52020 druhyj czołowik jak raz se 
pobaczyw. 


Na kożdij sposib wykluczenie jawnosty 
i tota agitacja зп? ponad wsiakij sumniw 
peresłuchanymy w ślidztwi świdkamy, doka- 
zani. 


Dokazano takoż, szczo oden z wybor- 
ciw, a imenno Josyf Hresków z Juseptycz 
zistaw fizycznoju syłoju do hołosu ne do- 
puszczeńyj. Win zhołosyw sia tohdy, koły 
druhyj raz widczytuwano łystu wyborczu, 
szczo je i chocze hołosuwaty, ałe stojuczi 
pry dwerach agitatory jeho syłoju до wid- 
dania hołosu ne dopustyły. Panowe! Może 
kto skazaty, szezo znaczyt oden wyboreć! 
Proszu Paniw! Piśla obczysłenia komisyji, 
oderżaw p. Pawlikowskij 66 hołosiw, a O. 
Dawydiak 65. 


Otóż sej oden wyboreć buw w sim 
słuczaju absolutno decydujuczyj, dlatoho fakt 
ne dopuszczenia jeho, wże sam soboju, stano- 
wyt neważnist, bo udaremneno widdanie ho- 
łosu, kotryj sprawu kandydata mih bez- 
usłowno zadecyduwaty. 


Dalsze pidnoszu, jako neważnist toho 
wyboru, szczo czysło wyborciw dla poodyno- 
kych hromad buło oznaczne w superecznosty 
z postanowamy ordynacyji wyborczoj. 


Piśla prepysiw  огдупасуї  wyborczoj 
w kożdij hromadi na 500 osib ludnosty ma- 
je prypadaty oden prawyboreć, a potomu, 
jesły je bilsze jak 500 to na czysło 250 
maje prypadaty szcze oden wyboreć. 


Pidstawoju obczysłenia czysła wyborciw 
maje buty rezultat poslidnoj konskrypcyj!- 
Tymczasom wybir zistaw rozpysanyj, bez 
uwzhladnenia rezultatiw poślidnoj konskryp” 
cyji. 

Wybir buw 5. wereśnia 1901 r. a kon” 
skrypcja mała misce w r. 1900; rezultat 


szczo jawnist buła wykluczena i jak йо |konskrypcyji bud wże ustałenyj, a mymo 
chto z wyborciw, kotryj stojaw za kandyda-ltoho starostwo rozpysało czysło wyborciw 
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ne piśla nowoj, łysze piśla staroj konskryp- 
cyji. 

A rezultat toho buw  nadzwyczajno 
dałeko iduczyj. Wykażu se na czysli wybor- 
ciw poodynokych hromad. 


Hromada Berezyna maje 1421 meszkań- 
ciw piśla nowoj konskrypcyji i powynna buła 
maty З wyborciw, а mała łysze 2; Czerteż 
majucza 1270 meszkańciw powynna buła 
maty 3 wyborciw, a mała łysze 2; Hnizdy- 
cziw czyślaczyj 1351 meszkańciw maw za- 
miśt 3 wyborciw łysze dwóch, Izydoriwka na 
820 meszkańciw mała zamist 2 łysze odnoho 
wyborcia, Jusyptyczi na 828 meszkańciw 
mała zamist dwoch łysz odnoho wyborcia, 
Kijewci na 764 meszkańciw mała zamist 2 
odnoho wyborcia, Łyskiw na 795 wyborciw 
mała zamist 2, odnoho wyborcia, Małechiw 
па 754 meszkańciw maw zamist 2, łysze 
odnoho wyborcia, Manasterec na 1980 me- 
szkańciw zamist 4, łysze 3 wyborciw, Miko- 
łajiw na 3174 meszkańciw zamist 6, mała 
łysze 5 wyborciw, dalsze Obłaznycia na 850 
meszkańciw mała zamist 2, odnoho wybor- 
cia, Protesy na 814 meszkańciw mała za- 
mist 2, odnoho wyborcia, Rozdił na 4760 
meszkańciw zamist 10, łysze 9 wyborciw, 
Rudnyky na 1769 meszkańciw mały zamist 4, 
łysze 3 wyborciw, w kińcy Żydacziw czy- 
ślaczyj 3347 meszkańciw maw zamist 7, ły- 
sze 5 wyborciw. 


Otże ti wsi hromady razom wziati mały 
do wyboriw o 16 wyborciw mensze jakby im 
piśla poślidnoj konskrypcyji wypało. 


Jesły sia zważył, szczo se buw wybir, 
hde oden hołos riszaw, to proszu predsta- 
wyty sobi jakij wpływ na toj wybir musiw 
maty fakt, szczo powit o 16 wyborciw zi- 
staw pokrywdżenyj. Neważnist wyboru łeżyt 
dalsze w tim, szczo nastupyw neważnyj wy- 
bir komisyii. Hołosuwało 138, se je ricz 
ustałena se ustaluje i same sprawozdanje 
Wydiłu krajewoho, а kartok widdano na Ко- 
misyju 135, buło otoż o dwi kartky bilsze 
jak buło wyborciw. 


Pry kożaim hołosuwaniu kartkamy, hde 
Sia pokazuje, szezo kartok buło bilsze, jak 
hołosujuczych z rehuły uznaje sia wybir jako 
neważuyj, tym bilsze otoż tut” hde — znow 
se pidnoszu — rozchodyło sia o oden hołos. 
Preciń ne można prypystyty, szczoby toti, 
kotri hołosuwały za otcem Wasylom Dawy- 
diakiom, szczoby hołosuwały na jenszu ko- 
misyju jak tuju, kotru partja toho kandydata 
stawlała. Otoż tak samo jak pry wybori po- 
Sła riszaw oden hołos otoż i pry wybori 
komisyji riszaw oden hołos, a jesły sia po- 
kazało, szczo je o dwi kartky biłsze, to ja- 
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kym prawom i sposobom można buło pry- 
znaty, szczo jak raz tota, a ne tota komi- 
syja zistała wybrana. 


Dalsze sam modus perewedenia toho 
hołosowania wskazuwaw, szezo po prostu 
najhrubszi nadużytia popowniano, bo zizna- 
ły Śświdky, jak oteć Strockij, O. Sawiuk, O. 
Лагускі), O. Martyneć, Prokip Grendżała, 
Nykoła Małyniuk, Simeon Koreckyj, Pawło 
Slusar i Andrej Cmozar, szczo komisar Hor- 
szowskyj, kotryj zbyraw kartky na komisju, 
zbyraw ich w najbilszim sekreti, se znaczyt” 
szczo obertaw sia płeczyma do tych wybor- 
ciw, kotri stanowyły partju kandydatury otcia 
Dawydiaka i zasłaniaw oboma rukamy (бої 
kapeluch, w kotrim zbyraw hołosy i robyw 
se w najbilszim sekreti. 


Jesły otoż ne buło po prostu obmanu 
i nadużytia, to dlaczohoż w sekreti perewo- 
dyty wybir? A szcżo najważnijsze, szczo 
pidczas toho jak win kartky zbyraw, sam 
starosta Sałkowskij daw jemu odnu kartku 
iz słowamy: „to jest kartka р. Skrzyńskiego, 
bo go nie пла". I dijstno stwerdżeno, szczo 
ziznały świdky, szczo Skrzyńskoho Antonja, 
włastytela Żurawna w tij chwyli ne buło 
w sali. Znaczyt sia, sam starosta popownyw 
neprawnist, bo czeręz zastupnyka na komi- 
syju hołosowaty ne można. 


Wprawdi p. starosta peresłuchanyj jako 
świdok wyper sia toho, ałe ja dumaju, szczo 
se je najbilsza nedyskrecya iz storony Na- 
mistnyctwa, na taku ricz starostu słuchaty. 

Preciń widoma ricz, szczo wsi starosty 
notoryczno тарі рій tym wzhladom nad- 
zwyczajno słabu pamiat', szczo do wyboriw. 


Se wże je pojawa zahalno epidemiczna, 
semu ony ne wynni, se wże wydno sam Pan 
Bih tak daw. (Wesołość). A dalsze preciń 
ony sut hkołownymy autoramy pry kożdim 
takim akti — a majemo se u wsich proce- 
durach w ciłym świti, szczo toho, kotryj je 
pidozrinyj, jako wynownyk jakohoś faktu, 
toho ne można jako świdka peresłuchowaty 
a wproczim wsiudy świdoctwo toho roda 
osoby w widpowidnyj sposib sia ociniaje. 
Otoż dumaju, szczo i tut, jesły starosta ska- 
zaw, szczo toi kartky ne kynuw, to jesły 10 
ynszych zówsim bezparcyalnych, objekty- 
wnych świdkiw skazało, szczo tak buło, to 
ne można buło jenszoho rezultatu postawytv, 
jak łysze, szczo starosta zabuw o tim i toho 
sobi zowsim ne pryhaduje. Inszi człeny ko- 
misyi na toje słuchani każut: „nie uważa- 
liśmy*. Dumaju, szczo і tut' na se negaty- 
wne twerdżenie suprotyw pozytywnych twer- 
dżeń tilko świdkiw, absolutno uwahy zwer- 
taty ne można. Jesłyż je faktom, bo preciń 
i sprawozdanie Wydiłu krajewoho pryznaje, 
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szczo komisya buła wybrana w toj sposib, 
szczo bilsże hołosuwało jak buło prysutnych, 
jesły pry tych komisyach dawano kartky 
czerez zastupnykiw, szczo je nelehalnostyju 
samo czerez se, to perszym obowiazkom bu- 
ło na nowo druhyj raz na komisyju hołosu- 
waty, a jesły ne hołosuwano drubyj raz na 
komisyju, to ne została lehalno wybrana, se 
znaczyt, іо) ciłyj akt wyboriw dlatoho je ne- 
ważnyj, bo jeho pereweła nelehalno, newa- 
żno wybrana komisya. 


Se sut” epizody poodynoki z tych wy- 
boriw, to predstawłenie diłania poodynokych 


sył na tim tereni wyborczim, se je szczo sia|znaty, szczo 4 hołosy budut 
tak wyrażu, fizyka wyborcza. Teper perecho-|i dlatoho komisja powynna buła 


dżu do matematyky wyborczij i ради prosy- 
ty Paniw o stysłu uwahu pid tym wzhladom 
bo jesły pid wzhladom fizyky wyborczij mo- 
Żut buty pohlady różni, jesły odni mohut 
wiryty tym świdkam, a druhi ni, to wsi 
musiat' wiryty cyfri, bo cyfra, to świdok, 
kotroho budjakym argumentom zbuty ne 
można. A ja predstawlu na pidstawi aktiw 
wyborczych cyfry, kotri poreświdczyty mu- 
siat nesumniwno kożdoho, z jakim wybo- 
rom w Żydaczewi majemo teper до diła. 
Hołosujuczych buło 138, oderżaw p. Pawlikow- 
skyj hołosiw 66, oteć Dawydiak 65, a Wa- 
syl z Tuchli dwa. Komisya ne czysłyła toho 
Wasyla z Tuchli ciłkom tak, jakby se buły 
hołosy ne widdani. 


Ne potrebuju sporyty z tym stanowys- 
kom, bo mene wyruczyw poważanyj p. spra- 
wozdatel, kotryj każe, szczo toho Wasyla 
z Tuchli treba buło czysłyty, bo wseż se ne 
je czysta kartka, łysze osoba. Otoż treba czy- 
słyty, szczo hołosuwało ne 131, jak każe ko- 
misja łysz 133. Teper proszu Paniw, absolu- 
tna biłszist iz 138 je 67, komisja pryznaje 
szczo p. Pawlikowskyj distaw 66 hołosiw i 
je wybranyj posłom. 


Ja sia ne dywuju tomu, szczo komisyja 
- pryniała takoju matematyku, bo i na punkti 
matematyk, mohut buty rozmaiti pohlady, 
a komisja wybircza wydko w matematyci 
trocha słaba, buła pohladu, szczo pry 131 
widdanych hołosiw wże 66 wystarczaje jako 
absolutna bilszist| — Ałe ja sia czuduju 
sprawozdaniu Wydiłu krajewoho i zazna- 
czaju, szczo tam je nekonsekwencja, bo sły 
Wydił kraj. każe, szczo komisyja złe zrobyła, 
szczo ti 2 hołosy, kotri pały na Wasyla 
ne poczysłyła, i jesły Wydił każe, szezo ti 
2 hołosy maje sia doczysłyty do zahalnoho 
czysła, to jakże Wydił krajewyj uznaje za 
ważne stanowysko toj komisji wybirczoj, jesły 
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znaty za ważnyj wybir, skoro buło na p. 
Pawlikowskoho widdanych tilko 66 hołosiw ? 
(Р. Wereszczyński: Bo Wydział krajowy 
i inne głosy jeszcze unieważnił — i zawsze 
tak samo bezwzględnie wobec wszystkich 
kandydatów postępuje.) 


Ja buw na бо) zamit pryhotowanyj, 
i choczu piznijsze widpowisty, nyńka zazna- 
czaju, szczo Wydił kraj. majuczy akta wy- 
birczi, pryjszow do perekonania, szczo pe- 
wni hołosy sut neważni. Dobre, ałe ko- 
misja tych aktiw ne mała і ne mała abso- 
lutno do nych prystupu, — otże ne mohła 
uneważneni, 
zariadyty 
ponownyj wybir, bo pichto ne distaw absolut- 
noj bilszosty. Komisyja ne mała materjału 
aktiw, mała tilko cyfry, a cyfry każut, szezo 
absolutnoj bilszosty ne buło. Komisyja dopu- 
styła sia raziaczoj neważnosty i powynna 
buła zariadyty wybir ponownyj. 


Ałe ne tilko komisja buła pokłykana 
do toho, buw szcze wyższyj orhan, kotryj 
majuczyj cyfry pered soboju, powynen buw 
widpowidno do tych cyfr postupyty, a tym or- 
hanom buw c. k. Namisrnyk. Ordynacja wy- 
bircza pryznaje c. k. Namistoyka kraju tym 
najwyższym orhanom, kotryj maje decydu- 
waty, czy chtoś jes't wybranyi tak, szczo mu 
można udiłyty certyfikat, abo ni! Ja sowsim 
ponymaju, szezo takoj neważnosty, kotra wy- 
chodyt na jaw, doperwa pry trutynowaniu 
aktiw czerez Wydił krajewyj, e. k. Namist- 
nyk ne może uwzhładniaty, — ałe jak maje 
rezultat cyfrowyj, powynen spraweływo, odpo- 
widno do stanu riczy ocinyty, czy może buty 
certyfikat wydanyj. A tut maw c. k. Namist- 
nyk to samo pered oczyma, 82620 komisija, 
a pomymo toho wydaw certyfikat p. Pawli- 
kowskomu, a to je postupowanie iz stano- 
wyska ordynacyji wybirczoj bezprawne i ne- 
spraweływe. 


Odnak ja sowsim ne operaju sia tilko 
na tim fakti toji neważnosty cyfrowoj, kotru 
ja tut szczo do rezultatu wyboru pidnis. Moja 
matematyka wybircza іде) dałsze i jak raz 
na osnowi бо) samoj, kotru sią kermowaw 
Wydił kraj. w swoim sprawozdaniu a kotra 
bułą dla mene wade mecum w rozslidżeniu 
aktiw seji sprawy. Ja iduczy krok za kro- 
kom, ślid za ślidom za tym sprawozdaniem, 
budu maw czest” wykazaty, szczo jesły Wy- 
dił kraj. z zahalnoho czysła widtiahaje 0. 
Dawydiakowy 4 hołosy, to powynen widtia- 
hnaty p. Pawlikowskomu 4 razy tiłko hoło : 
siw. Wydil kraj. uneważniaje 1 hołos Pawli- 


komisja mała pered soboju nahyj fakt, sżczo | kowskomu, a imenno Iwana Maksymowycza 
buło 133 hołosujuczych, absolutna bilszist,|z Mykołajowa а o. Dawydiakowy 4 hołosy -- 


wynese 67, to jak mih Wydił krajewyj u- 


a imenno hołosy Iwana Skołozdry, Mychajła 


44, Posiedzenie z dnia 3. listopada 1905. 


Geryła, Danyła Skrypcia i Semka Doroszczaka ; 
na tij pidstawi, szczo w tych hromadach, de 
ony buły wybrani wyborciami, buło bilsze 
osib toho samoho imenia i nazwyska do listy 
wybirczoj zapysanych, a ludy hołosowały, ne 
oznaczajuczy, kotroho z tych majut na my- 

sły. Można speratyś, czy to je oprawdane, 
a ja tomu pereczu, by toti ludy znały, na 
koho hołosowały, i starostą znaw, na koho 
maje certyfikat wydaty, ałe ja choczu derża- 
tyś jakby klamky toho stanowyska, na Ко- 
trim stoit Wydił krajewyj, bo toje stanowysko 
wychodyt na moju keryst! I dłatoho szczo 

do tych wybirciw ja tilko szczo do Semka 
Doronczaka z Pobereża pidnoszu, szczo Wy- 
dił kraj. bezpidstawno i nezhidno z prawdy- 
wym stanom riczy pryjmaje, 82020 Semko 
Doronczak kilka razy buw zapysanyj w Ii 

stach wybirczych. Sły sia pryhlanemo łysti 
hromady Pobereże, to perekopajem sia, szczo 
tam jest tilko oden Semko Doronczak, ałe 
win maje try gospodarstwa, i dla toho З razy 
w łysti wybirczoj stoit ; raz sam рід poz. 27, 
potomu z żinkoju Fawronkoju bez numeru, 
a szcze tretyj raz w spiłci z inszym. Otże 
jest to oczywydno odna i taja sama osoba, 
kotra w miru toho, jak maje rozmaiti własnosty, 
rozmaito w łysti wybirczoj buła zapysana. 
Z toji pryczyny hołosu toho Semka Doron- 

cząka uneważnyty пе można i Wydił kraje- 
wyj piśla aktiw ne maw racji. 


Ла toje pozwolu sobi nawesty ciłyj riad 
wybirciw, Kotri hołosowały na p. Pawli- 
kowskoho, a kotrych hołosy na toj samoj 
pidstawi buły neważni. Prawda, szczo akta 
wybirczi sut” wełyki, wynajty wsi neważni 
hołosy duże trudno, i ja podywłaju praciu, 
jaku sobi zadaw Wydił krajewyj wynajty 
tyji hołosy, ałe bilsze czudajuś tomu, dla- 
czoho Wydił krajewyj tilko łysty tych hro- 
mad (rutynowaw, z kotrych wyjszły wybirci 
hołosujuczi na o. Dawydiaka. Ja pozwoływ 
sobi pereczytaty akta wybirczi tych hromad, 
de wyjszły  wybirci hołosujuczi za Pawli- 
kowskim. (Głos: O! to co innego.) — i ja 
dijszow до mnoho bilszoho rezultatu w tim 
połowi niż Wydił kraj. w swoich aktach. 


Otże 1. Pan Alter Griiuschlag buw 
wybircem w hromadi, Rozdili, odnak tam na 
łysti jest dwoch Alteriw Griioschlagiw, oden 
ри poz. 17, а druhyj рід poz. 22, а wzi 
wybirci hołosowały na Urfńinschlaga bez 
Oznacznaczenia, kotryj z tych dwoch maje 
buty wybireeju i jest ich dwoch, otże ja sia 
pytaju dla czoho wilno Alterowy Griinschla- 
бому buty w dwoch egzemplarach bezkarno, 
a newiluo seho Doronczakowy i dla czoho 
toti hołosy Doronczaka buły uznani newa- 
nymy, 
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2. Hersch Fichman z Żurawna, win 
takoż prychodyt 2 razy па łysti, рід poz. 6, 
i poz. 10, i znowu otże jest dwoch Hersziw 
Fichmaniw i ne znaty, na kotoroho z nych 
dwoch prawybircy hołosuwały. 


3. Jan Scheib z Hnyzdyczewa, de pra- 
wybory tilko odnym hołosom buły riszeni, 
tam Jan Scheib połuczyw 15 hołosiw a 
Semko Kuzniar 14. hołosiw, otże odnym 
hołosom wyjszow Jan Scheib. Odnak na Jana 
Scheiba hołosowaw Iwan Sałdan, a w łysti 
wybirczoj pomiż tymy, kotri sut w perszych 
»/; czastiach opodatkowanych uprawłenych 
do hołosowania, jest dwoch Iwaniw Sałdaniw 
pid poz. 19. i 47. 

Ałe toby jeszcze niczoho złoho ne buło, 
bo kożdyj z nych maje prawo  wybircze, 
ałe w spysi opodatkowanych hromadian jest 
dwoch Iwaniw Sałdaniw, kotri nałeżat do 
czasty najnyższe opodatkowanych, kotri wid- 
padajut pid poz. 201. i 205, a nema sowsim 
oznaczenia, czy na toho Scheiba widdaw hołos 
oden z tych dwoch Sałdaniw, kotri sut na 
łysti wybirczoj, czy może oden z tych, kotri 
sut w tretoj czasty opodatkowanych. A ро- 
zajak Scheib odnym hołosom wyjszow, a 
nema szczo do toho hołosu pewnosty, to 
z riwnoju konsekwencjeju о) hołos па 
Scheiba widdanyj powynen buty uznanyj ne- 
ważnym. 

4. Franciszek Pekar, wybirca z Folwar- 
kiw żydacziwskych. Na toho Fr. Pekara pały 
3 hołosy, wydko tam buło nadzwyczajno 
małe zainteresowanie sia wyboramy ; imenno 
hołosy Iwana Siwaka, Iwana Najdy i My- 
chajła Dudyka. Kontrkandydat Mychajło Du- 
byk distaw I hołos. W łysti wybirczoj ba- 
czymo troch Mychajłiw Najdiw, pid poz. 10, 
28 i 37, z tych dwoch stoit samych, a tretyj 
iz spilnykom, bo nema oznaczenia w proto- 
koli wybirczim, kotryj z tych 3 Iwaniw Naj- 
diw daw hołos, a jesły nema oznaczenia, to 
ne jest wykluczene, szczo шій widdaty бо), 
kotryj stoit zo spilnykom i hołosowaty ne 
może. 


Tak somo jest dwoch Mychajłiw Duby- 
kiw w łysti, oden pid poz. 13. jako Mychajło 
Dubyk Petra, a druhyj pid poz. 20, spilnyk 
Justyny Timofijewycz. I tut ne ma oznacze- 
nija, chto hołosuwaw, a jesły hołosuwaw toj 
spilnyk, to hołos toj jest neważnyj. 

Otże, iduczy za pryncypamy Wydiłu 
krajewoho, znowu 2 hołosy na Fr. Pekara 
sut neważni, łyszaje sia jemu 1 hołos 
і nema absolutnoj bilszosty i wybir Кг. Pe- 
kara jest neważnyj. 

Perechodżu do 5-toho wybirci: Wła- 
dysław Polańskij w Rudnikach. To jest сі- 
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kawa kwestja, kotru takoż Wydił krajewyj | mni. 
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Na spysi opodatkowanych jest upra- 


poruszaje w swoim sprawozdaniu i Panowe| wnenych do wyboru 290, */, czasty 192. Tut 


oczewydno musiły czuty argumentacju Wy- 
diłu krajewoho. Otże łyszaje sia meni zneju 
rozprawyty. Sytuacja jest taka: Włastytelom 
tąbularnym w Rudnikach buw Teodozyj Po- 
lańskij; w czasi jak wybir buw регергома- 
dżenyj, leodozyj Polańskij wże пе żyw, a pry 
pertraktacji spadkowij, do spadku oświdczyw 
sia syn jeho Władysław Polańskij. Wydił 
kraj, jest hadky, szczo Władysław Polańskij 
ne maw prawa hołosowania, ja jeśm hadky 
protywnoj i dumaju, szczo рій wzhladom 
jurydycznym moja hadka jest oprawdana, 
Wład. Polańskij oświdczyw sia do spadku: 
„Successor succedit in universum jus de- 
functi* wsi prawni atrybucji perechodiat 
na nioho bezsupereczno, a tym bilsze prawa 
pubłycznyji, kotri prysłuhiwały jeho oteewy 
prysłuhujut i jemu, sły oświdczyw, szezo 
spadok prynymaje. I ne można interpretowaty 
ustawu tak, szczoby win na czas jakyjś wy- 
skakiwaw z toji sfery uprawnenia, kotra pe- 
rechodyt na neho z tytułu naślidstwa po 
otcy, i perechodyw na jakyjś czas do inszoji 
kurji. Takoho perechodżenia ne znaje ustawa, 
to jest protywne systemi kuryalnoj a jurye 
dyczno protywne poniatiu spadkojemastwa. 

Otże Wład. Połańskij buw w r. 1901 
uprawnenyj do hołosowania w kurji bilszoj 
posiłosty, dlatoho z kurji małoj  posiłosty 
hołosowaty ne mih, і zadlatobo hołos widda- 
nyj czerez Wład. Połańskoho jako  wybircy 
z Rudnik, jest newaźnyj. 

6) Hołosowaw prawdywyj włastytel bil- 
szoji posiłosty p. Witold Czajewskij z Ду: 
rawy. То) hołos jest absolutno newaźnyj, 
nad tym ne ma szczo debatowaty, bo jako 
włastytel bilszoji posiłosty p. Czajewskij, ne 
maje prawa hołosowaty z kurji selańskoji. 

7) Dalsze hołosowaw p. Aleksander 
Szuchajewskij z Czernyci. I toj hołos jest 
neważnyj, a to z pryczyny ślidujuczoji. Pe- 
redowsim łysta wyborcza z Czernyci zistała 
sfałszowana, wzhladno fałszywo sporjadżena. 
W wykazi opodatkowanych jest 211, w łysti 
wyborczij powynno buty 140, t. і. dwi (тей 
czasty, а nadpryrodnym sposobom jest łysz 
97. Фувіа wyborcza пе jest sporjadżena piśla 
$. 13. ordynacji wyborczoji, tilko zowsim 
fatszywo. Jesły otże z tych wyborciw 43 
ne dano możnosty hołosowania w Сгегпусі, 
to oczywydno rezultat hołosowania na pid- 
stawi takoji łysty ne może buty ważnyj, i 
z toji pryczyny hołos Szuchajewskoho jest 
takcż neważnyj. 

8) i 9) Andrij Derżyło i Maksym Pe- 
trycia z Demni, пемадпо wybram z sliduju- 
czoji pryczyny. Nadzwyczajno cikawa рго- 
cedura zajszła z łyjstoju wyborczoju w De- 


w protywnyj bik postupowano i pryznano 
prawo wyborcze 202, otże bilsze, niż З, cza- 
sty. I to łysz na odnim egzemplari łysty wy- 
borczoji jest 202, na druhim egzempłlari jest 
204, a na oboch egzemplarach  komisar 
własnoruczno pidpysaw „stwierdzono należyte 
sporządzenie listy wyborczej*. Kotra otże łysta 
buła nałeżyto sporjadżena, persza, czy druha ? 
Na б), kotra obnymała 204 wyborciw, ko- 
misar dopysaw w poślidnij chwyły p. Bole- 
sława Kwiatkowskoho i p. Zygmunta Zie- 
miańskoho. To sut dwa funkcyonari fundacji 
skarbkowskoji, kotra maje swij zakład na 
terytorji Demni, funkcyonari, kotri żadnoho 
podatku ne opłaczujut, kotri swoho prawa 
ne reklamowały, a kotrych sobi  komisar 
dopysaw, bo mu brakowało 2 hołosiw, a tak 
sia spiszyw, szczo łysz na odnim egzemplari 
czysło z 202 na 204 dopownyw., Oiże ti 
dwa hołosy p. Kwiatkowskoho i p, Ziemiań- 
skoho sut zowsim neważni, bo ony ne płatiat 
podatku, ami na łysti opodatkowanych ne 
buły, ani protestu abo reklamacyi ne wnesły, 
buły poprostu tak z ułyci wziati — i ti lude 
majut prawo hołosom swijim riszaty? A fa- 
ktyczno, jak wykazuje łysta hołosowania, 
Andrij Derżyło i Maksym Petrycia zistały 
wybrani, perszyj 29, a druhyj 28 hołosamy. 
Hołosujuczych buło 53, absolutna bilszist 27, 
otże dwa hołosy ponad absolutnu bilszist 
upało na Derżyłu, a oden na Petryciu, a 
na oboch hołosowały w poślidnij chwyły 
neprawno  dopysani Kwiatkowskij i  Zie- 
miańskij. 

10) Neprawno hołosowaw takoż Jan 
Szałajdewycz z Iłowa, kotryj zistaw wybra- 
пу) wyborceja  absolutno neważno, a to 
z dwoch pryczyn. Po persze łysta wyborcza 
zistała sfałszowana. Piśla wykazu opodatko- 
wanych buło 79, z tych 3 widpało, jako ka- 
ranych kryminalno, zistało 76, a */, czasty 
50. Ałe do łysty wyborczij wpisano łysz 42, 
otże 8 widniato prawo wyboru. Nezawysymo 
wid tobo Szałajdewicz ne mih buty wybra- 
пу), bo żadnoho podatku ne opłaczuje.  Do- 
kazom toho sut akty tak w wykazi opo- 
datkowauych, jak w Тузії wyborezij, hde 
w rubryci „podatki* nema nijakoji cyfry, A 
wypysano łysz: „łisoyczyj obszaru dwirskoho". 
Se jest duże krasnyj tytuł, ałe ne nadaje win 
prawa hołosowaty bez podatku. Oczewydno, 
komisya musiła maty poniatie, szczo to jest 
tak samo, jak doktor praw, abo profesor 
gimnazyalnyj abo uniwersytetu, szezo to 
może wirylista, kotryj bez podatku hołosu- 
waty może. ( Wesołość). 

Meni duże prykro, szczo tak ne jest, 
a chotiaj p. Szałajdewycz, jako  lisnyczyj 


44. Posiedzenie z dnia 3. listopada 1905, 


obszaru dwirskoho jest wysoka osoba, ałe 
wyborceju buty ne może i jeho hołos jest 
zowsim neważnyj. (Brawa). 


Teper prychodżu do 11. wyborcia Jo- 
syfa Bentza, wyborcia z Kijewcia. Otżesz 
tam zajszła takoż taka nadzwyczajna hi- 
storya. 


Perszi prawybory widbuły sia 14. ser- 
pnia, zistały uneważneni i nowa łysta zi- 
stała wypownena na osnowi dat protestu. 


Wnesły protest Wasyl Hnatiw, Ołeksa 
Pauk, Stach Pauk, Nykoła Hnatiw i Andrij 
Hnatiw. 


Uriad podatkowyj рід dnem 31. were- 
snia poświdczyw, szczo wsi ti osoby opłaczu- 
jut podatky wystarczajuczi do umiszczenia 
ich w spysi tych */, opodatkowanych. Ałe 
komisar wpysaw tilko troch a pomynuw Wa- 
syła Hnatiw і lwana Ноабім, chotiaj szezo 
do nych wykazaw uriad podatkowyj, Szczo 
opłaczujut oden 8 K 36 hal., druhyj 7 K 
86 hal. podatku i stojat dałeko wyższe na 
łysti, jak mnohi na kotrym prawo wyboru pry- 
znano. 

Riwnoczasno reklamujut ti sami, szezo 
na łysti wyborczyj zapysani buły taki ludy, 
kotri ne mały żadnoho prawa hołosowania 
w Kijewcy a imenno Hnat Wasyłyszyn, 
kotryj dawno z seła wyemigrowaw, Aron 
Griinszlag, kotryj meszkaje postijno w Myko- 
łajowi, Majer Gretreu, kotryj meszkaje po- 
stijno w Uhersku i Jakow Feldhorn meszka- 
juczyj w Вохдої, dalsze Dawyd Weinstock 
i Zaum Henzel, kotri do spiłky arendowały 
młyn w Kijewcy, ałe z Kijewcia wże dawno 
wyjszły i tam ich ne ma. 


Tyrmczasom starostwo ne uwzhladnyło 
toho protestu i ne wydało nawit żadnoho 
riszenia. Pry wyborach hołosuje Majer Gre- 
treu z Uherska i Jakow Feldhorn na Josyfa 
Bentzu i stosunok jest takij: 28 hołosiw 
distaw Josyf Bentz, o. Jakow Werchanowskyj 
26 hołosiw. Otżeż jesły odczysłyt sia ti dwa 
hołosy Majera Getreua i Jakowa Feldhorna na 
Josyfa Bentza, wyjde z toho, szczo Josyf 
Bentz ne maw bilszosty i ne zistaw ważno 
wyborcem wybranyj. 12) Stach Ołeskiw wy- 
borec z Młynysk. Wybir jeho jest neważnyj, 
bo zachodyt nepewnist szczo do identyczno- 
sty osoby i wykaz hołosowania jest nezhidnyj 
z łystoju wyborczuju — imenno Stach Ołe- 
śkiw, syn Antona jest w łysti a to jest do- 
kazom, szczo w tij hromadi musyt buty 
druhyj Stach Ołeśkiw, bo inaksze ne bułoby 
dodane to patronimicum. 


Pry hołosowaniu 0adnakże hołosowano 
na Stacha Ołeśkowa bez błyzszoho oznacze- 
nia, 


2291 


Zmaczyt to, szczo hołosowano na jen- 
szu osobu niż ta, kotra buła w łysti мурог- 
czij zapysana. Suprotyw toho hołos jeho jest 
neważnyj. 


13) Fischel Krieger z Rozdołu, osoba 
wproczim duże poważana i sympatyczna, ałe 
wybir jeho neważnyj, bo w łysti wyborczij 
cłkom ho ne ma. Jest sprawdi Abraham 
Krieger, jest Szloma Krieger, Fiszel Dawyd 
Krieger, ałe ne ma Fiszla Kriegera. Otżeż 
jest wybranyj znowu toj, chto w łysti wy- 
borczij ne jest zapysanyj. 


14) Mychaił Kałata ze Smuhowa tak 
samo jak Szałajdewycz ne opłaczuje żadnoho 
podatku a w rubryci na podatok  riapysano 
obszar dworski. 


i Otżeż to jest znowu toj samyj tytuł 
inteligencyi, kotroho nasz zakon ne uznaw. 


15) Josef Walisch quo ad jotam tak 
samo lisnyczyj wybranyj w Stilsku, koteyj 
żadnoho podatku ne opłaczuje. Muszu tu 
zauważyty, Bzezo starostwo w  Żydaczewi 
szezo do wsich tych, kotrychby wybir mih 
buty zakwestyonowanyj, szezo do Polańskoho 
i Korzennoho, postarało sia o Wykazy z Wy- 
diłu powitowoho, szezo ony podatok opłaczu- 
jut, ałe szczo do tych paniw o żaden dokaz 
sia ne postarało, bo oczywydno znało, Szczo 
omy żadnoho podatku ne opłaczujut. 


16) Naważnyj je wyboreć Iwan Striłec, 
wybranyj z Wołceniowa, bo otrymaw na 31 
hołosujuczych, 16 hołosiw; otże maw łysz 
bilszyst ałe ani oden hołos ponadto. 


'Tymczasom hołosowaw na перо Danyło 
Jaworowskyj, kotryj tilko wernuw z 4 mi- 
siacznoho kryminału za kradiż i Nykoła 
Chomyn, kotryj takoż widbuw w Stryju karu 
za kradiż. 


Buły protesty, kotri wykazały, szczo ti 
dwa hołosy sut neważni. Mymo toho starosta 
ich ne uwzhladyw, otżeż Striłeć maw 14 
hołosiw i absolutnoji bilszosty ne ma. Po- 
nadto hołosowaw na neho Iwan Cap i Dmy- 
tro Jaremkiw, odnak w hromadi jest dwoch 
Dmytriw Capiw i dwoch Dmytriw Jaremkiw, 
z kotrych odnak oden Dmytro Cap i oden 
Dmytro Jaremkiw sut w spysi opodatkowa- 
nych w */, czasty najnyższe opodatkowa- 
nych. 

A własne jak raz toj lwan Cap i Ja- 
remkiw, kutrych ne ma na łysti, jąk raz ti 
hołosowały — a ne hołosowały ti, kotrym 
piśla łysty se prawo służyło. 


Otżeż buło łysz 14 ważnych hołosiw. 
znaczyt, brakło 4 hołosy do absolutnoji bil- 
szosty. 
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17) Petro Regner z Żurawna wybranyj | Komisarz rządowy, C. k. Wiceprezydent Na 


zistaw riwnoż neważno, bo jeho w łysti wy- 


borczij ne ma, jest w łysti łysz Petro Josef 
Regner — oczywydno osoka ciłkom insza. 


Proszu Paniw! Tut kinczyt sia moja 
matematyka wyborcza. Ja wykazaw Panam, 
szczo nezawysymo wid cyfrowoho rezultatu 
wyboru,  kotryj absolutno ne pozwalaje na 
uznanie tych wyboriw za ważni, szczo neza= 
wysymo wid toho, jesłybyśmo pryznały, SZCZO 
to wsio buło sprawedływe i w porjadku, 
mymo toho, szcze p. Pawlikowskomu nałeżyt 
sia widtiahnuty 17 hołosiw, a suprotyw toho 
bude rezultat ne inszyj jak tilko toj, szczo 
p. Pawlikowskij zamist 65 hołosiw łysz distaw 
48 a otec Dawydiak piśla obczysłenia samo- 
ро Wydiłu krajewoho 61. Otżeż ne łysz 
wybory sut neważni — ałe гіся dowedena, 
szczo wybranyj zistaw 61 hołosamy protyw 
48 kandydat Wasyl Dawydiak z Tuchli. 


Se proszu paniw neważnist typowa, 
neważnist taka, suprotyw kotrij łedwo oden 
hołos w tij pałati mihybyś pidnesty. 

Wysoka Pałata maje spownyty w tij 
chwyli rolu i obowiazok sudji najwyższoho, 
bo bude decydowaty ne o prawach prywat- 
nych storin abo o pubłycznych prawach ja- 
kychś odynyć ale o prawi najwysszym o pra- 
wi politycznym ciłoho kraju, o ważnosty або 
neważnosty mandatu posolskoho. Jesły wyrok 
wydanyj czerez sud w sprawach prywatnych 
krywdyt ne łysz ti storony, dla kotrych zi- 
staw wydanyj, ałe ciłu suspilnist bo pidkopuje 
powahu prawa, to jak bilsze tiassze skrywdyt 
ciłu suspilnist wyrok, wydanyj czerez tak 
autorytetne tiło jak pałaf. sojmowa, tam 
de spowniaje obowiazok najwyższoho  sudji 
w sprawach politycznych i pubłycznych 


I dla toho kołym ja predstawyw Wyso- 
koj Pałati tak oprawdanu, na cyfrach opertu 
neważnist toho wyboru, to dumaju, szczo 
ne potrebuju słiw bilsze tratyty na wykaza- 
nie, szczo wnesenie Wydiłu krajewobo jest 
bezpidstawne i stoit w superecznosty, 
stanom aktiw, na kotrych sia operaje, 


Stawlaju otże 2 wnesenia: 1) Wysoka 
Pałata zwołyt wybir posła z kuryi hromadz- 
koji powitu żydacziwskoho dowerszenyj, uznat.y 
za neważnyj, 2) zwołyt oreczy, szczo ważno 
wybranym posłom jest oteć Wasyl Dawydiak, 
paroch z Tuchli. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
Komisarz rządowy є. k. Wiceprezydent 
Namiestnictwa hr. Łoś. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma Wiceprezydent 
Namiestnictwa hr. Łoś. 


zi | 


miestnictwa. Włodzimierz hr. Łoś. 


Wysoka Izbo! 


Nie będę wchodzić w ocenę zarzutów 
podniesionych przeciw temu wyborowi. Nie 
bębę wchodzić w ocenę obliczenia głosów 
komisyi wyborczej i w ogóle nie będę wcho- 
dzić w ocenę kwestyi, czy wybór ten jest 
ważny, czy nie. Ale nie chciałbym pominąć 
jednego zarzutu, który został podniesiony, 
mianowicie w tym kierunku, że c. k, Na- 
miestnik nie powinien był wydać certyfikatu 
wyborczego p. Pawlikowskiemu. 


W tym kierunku muszę zwrócić uwagę, 
że 8. 50 ordynacyi wyborczej sejmowej brzmi: 
(czyta) : 

„Namiestnik, po przejrzeniu nadesła- 
nych mu aktów wyborczych, każe wydać 
i doręczyć certyfikat wyboru każdemu wybra- 
nemu posłowi, przeciw któremu nie zachodzi 
żaden z powodów od obieralności wyłączają 
cych, $. 17 unormowanych.* 


Otóż Namiestnik może odmówić takiego 
certyfikatu, jeżeli przeciw osobie wybranej 
zachodzi warunek wykluczający go od wy- 
boru. 


W tym kierunku muszę jeszcze podać, 
że przed wydaniem p. Pawlikowskiemu cer- 
tyfikatu przez pana Namiestnika, wniesiony 
był w swoim czasie rekurs ministerstwa. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych reskryptem 
z dnia 20. paździermka 1901, 1. 7715 r kurs 
ten odrzuciło jako niedopuszczalny, ponieważ 
wydanie certyfikatu nie jest w ogóle decyzyą, 
lecz tylko stwierdzeniem przyjętego do wia- 
domości wyboru, o którym rozstrzyga wy- 
łącznie Sejm krajowy, na podstawie sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej. (Brawa). 


Marszałek. 
głosu ? 


P. Stadnicki. 
Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 


Czy -żąda jeszcze kto 


Proszę o głos! 


Р. Stadnieki. Wysoka Izbo ! 


Muszę przyznać, że z wielką uwagą 
słuchałem przemowy p. Oleśnickiego, gdyż 
specyalnie się tym wyborem interesuję. Mu- 
szę przedewszystkiem skonstatować, że dy- 
skusya dotychczasowa odbyła się na podsta- 
wie spokojnego rozważania pro i contra, 4 
nie na podstawie tego rodzaju zbyt daleko 
idących zarzutów, jakie nieraz słyszeliśmy 
w tej Izbie przy podobnych dyskasyach. 


Co do rzeczy samej, proszę Panów, nie 
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chcę wchodzić w obronę tego rodzaju zarzu- 
tów, jakie uczyniono z jednej streny staro- 
stom wogóle galicyjskim, że zupełnie nie 
inają pamięci, 

(p. Oleśnicki: co do kilku), z drugiej 
strony urzędnikom Wydziału krajowego, Że 
nie umieją fizyki, ani matematyki. Chcę tylko 
zająć się samą sprawą, tak, jak ja ją ro- 
zumię. 


Otóż co do tej matematyki wyborczej, 
chociaż nie chcę robić zarzutów p. Oleśni- 
ckiemu, to jednak muszę skonstatować jedno 
działanie, które niesłusznie tu przedstawił, 
na początku swego przemówienia, twierdząc, 
że ta absolutna większość głosów, które 
przyjąć należy, nie wynosi tyle, ile Wydział 
krajowy przedstawił. 


Oczywiście skonstruował swoją więk- 
szość p. Oleśnicki w ten sposób, że nie od- 
jął tych głosów, które podaje sprawozdawca 
Wydziału krajowego, a natomiast przedstawił 
głosy uzuane według niego za ważne, któ- 
rych znów Wydział krajowy za ważne nie 
przyjmuje. 

O со więc chodzi? 


Chodzi głównie o skonstatowanie tych 
zarzutów, które p. Oleśnicki zrobił, a któ- 
rych Wydział krajowy nie traktuje, gdyż nie 
są ujęte protestem i to jest rzecz dziwna, 
że wobec wyboru, który nadzwyczaj intere- 
sował całą okolicę, protest, który powinien 
przecież zawierać wszystkie stanowcze fakty, 
nie obejmuje jednak tych, tak ważnych, które 
obecnie pazedstawił p. Oleśnieki. Gdyby za- 
wierał przynajmniej część tych faktów, które 
p. Oleśnicki przytoczył, prawie tały akt wy- 
borczy byłby nieważny. 


Otóż ponieważ sądzę, że każdy taki 
akt powinien być traktowany tylko na pod- 
stawie bezwzględnej słuszności i sprawiedli- 
wości, nietylko na podstawie przeprowadzo- 
nego już przez Wydział krajowy dochodze- 
nia, ale przez zbadanie dalszych, wszelkich 
zarzutów, które w tym kierunsu uczynione 

"zostały muszę dojść do tego przekonania, że 
obowiązkiem jest naszym w tym kierunku 
pracę Wydziału krajowego skierować. 


W żaden zaś sposób nie moglibyśmy 
na podstawie  niezbadanego twierdzenia p. 
Oleśnickiego, że 16 głosów jest nieważnych 
t. zn. powinny wejść jako takie do aktu wy- 
borczego, żeby na podstawie tego tylko twier- 
dzenia decyzya nasza miała być powzięta, 
decyzya tak daleko idąca, żebyśmy mieli 
w myśl pierwszego wniosku, unieważnić wy- 
bór p. Pawlikowskiego, a z drugiej strony 
bez twierdzenia możliwych pomyłek zatwier- 
dzić wybór р. Dawydiaka. 
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Już z tego powodu, że stoję tylko na 
podstawie słuszności, sprawiedliwości i konie- 
czności zbadania aż do samego denka wszel- 
kich możliwych wątpliwości, stawiam wniosek 
abyśmy wobec tego, że przedstawiono nam 
tego rodzaju wady i mankamenta, które nie 
są objęte sprawozdaniem Wydziału krajowego 
gdyż nie miał o nich wiadomości — abyśmy 
całą sprawę wyborów z powiatn żydaczowi 
skiego, raz jeszcze do zbadania Wydziałow- 
krajowemu odesłali. 


(Brama i oklaski). 


Marazałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparty. Czy żąda kto jeszcze głosu? 


P. Stapiński: Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


Р. Stapiński, Wysoka Izbo! 


Dla mnie wywód p. Oleśnickiego i 
wniosek p. Stadnickiego ma  niepospolite 
znaczenie. Dziś bowiem i ja mogę się za- 
śmiać w oczy tym, którzy się ze mnie śmiali 
we wtorek, kiedy ja podniosłem wątpliwości, 
czy te akta wyborcze w Wydziale krajowym 
są tak dokładnie trutynowane ; wtedyście się 
Panowie ironicznie do mnie uśmiecha. Dziś 
konstatuję, że i hr. Stadnicki od siebie pod- 
niósł takie same wątpliwości i że to go 
skłoniło do postawienia wniosku o zwrócenie 
tej sprawy Wydziałowi krajowemu. To dla 
pamięci konstatuję i chcę, żeby to było 
w protokołach stenograficznych uwidocznione, 
że nawet od hr. Stadnickiego otrzymaliśmy 
przyznanie, iż akta wyborcze w Wydziale 
krajowym w tak kardynalnej sprawie, jaką 
jest wybór, nie bywają należycie trutynowa- 
ne, ale przeciwnie, że się je trntynuje je- 
dnostronnie. 


(P. Stadnieki. „Tego nie powiedzia- 
działem, ja со innego powiedziałem*). 

Р. Oleśnicki wykazał szeregiem faktów " 
że Wydział krajowy szukał podwójnych na- 
zwisk i imion w tych wypadkach, gdy głos 
oddano na ks. Dawidiaka, nie czynił zaś tego 
przy głosach oddanych za p. Pawlikow- 
skim. Szanowni Panowie! | То _ stwier- 


dziwszy oświadczam, że jako Polak rad- 
bym aby ile możności jak najwięcej 
mandatów w całym kraju a więc i w Gali- 
cyi wschodniej dostało się w ręce polskie i 
cieszyłbym się, gdyby tak było, tembardziej 
że jestem przekonany, iż taki fakt zaistnieć 
może, że skoro niy Polacy będziemy rzeczy- 
wiście pracowali nad dobrem ludu ruskiego 
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i będziemy temu ludowi szli zawsze z ро- 
mocą, to ten lud nie odmówi nam swego 
uznania, a wtedy wybór taki jest dla nas 
chlubą i zaszczytem. 


Natomiast o ile pierwszy biję czołem 
przed Polakiem, który swoją pracą zdobędzie 
sobie uznanie ruskiego ludu, o tyle jak naj- 
kategoryczniej potępić muszę tego rodzaju 
akty wyborcze, w których kandydatury pol- 
skie forsuje się zapomocą pachciarzy, Rein- 
gutów it. d. Sprawa polska jest za Świętą, 
naród polski za wielki i za sławny, żeby ta- 
kiemi drogami musiał zdobywać sobie swój 
byt. 


Tembardziej muszę przeciw temu pro- 
testować, że nie chodziło tu o żadnego czło- 
wieka, któryby miał około sprawy polskiej 
jakieś szczególniejsze zasługi. Rozumiałbym 
jeszcze, gdyby chodziło о Eksc. Bobrzyń- 
skiego lub Stadniekiego, lub wogóle jakiegoś 
czynnego członka w społeczeństwie polskiem. 
Ale jeśli takie rzeczy się robi w celu prze- 
forsowania kandydatury p. Pawlikowskiego, 
który — miechcę mu ubliżyć osobiście — 
ale przecież przez 4-letni pobyt tu w Izbie 
w żadnym kierunku nie przyczynił się do 
podniesienia sprawy polskiej, to па takie 
rzeczy szastać imieniem polskiem w tej 
chwili, kiedy waśń narodowa dzięki złym 
duchom się szerzy, przeciw temu muszę się 
jaknajkategoryczniej zastrzedz, jestem bo- 
wiem przekonany że takie wybory połączone 
są nie z pożytkiem ale z wielką szkodą dla 
narodu polskiego. 

(Brama). 

Za wnioskiem p. Stadnickiego będziemy 
głosowali, ale nigdy nie będziemy za wnio- 
skiem Wydziału krajowego o uznanie tego 
wyboru za ważny i w interesie sprawy pol- 
skiej proszę, ażeby Wydział krajowy z wnio- 
skami o weryfikacyę takich wyborów więcej 
nie przychodził. 

Marszałek. Czy 
głosu ? 


Р. Korol. Preszu о hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Korol. 


żąda jeszcze kto 


Р. Korol. Wysoka Pałato ! 


Ja nijak ne mohu sia zhodyty z wy- 
wodamy  dostojnohu zastupnyka  prawytel- 
stwa, kotryj wyhołosyw tut” zasadu, szczo 
namistnyk kraju maje buty tilko prostoju 
maszynoju do wydawania certyfikatiw vy- 
borczych. $. 60 ordynacyi wyborezoji, na ko- 
tryj pokłykaw sia taxoż dostojnyj prawytel- 
stwennyj komisar każe wyraźno, szczo na- 


mistnyk kraju maje prawo widmowyty wyda- 
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nia certyfikatu wybranomu, a radsze prohoło- 
szenomu czerez wyborczu komisyju posłowy, 
jesły zachodiat podani tam usłowija. 


Postanowłenie toho би kłade natysk 
na słowo „wybranomu*, z czoho wychodyt, 
szczo namistnyk kraju powynen predowsim 
skonstatowaty, czy toj, koho komisyja wybor- 
cza ohołosyła wybranym — faktyczno po- 
słom zistaw wybranym. 


Namistnyk kraju, distawszy akta wy- 
borczi z powitu żydacziwskoho, mih czejże 
łehko perekonaty sia, szczo p. Pawlikowskyj 
takym posłam ne zistaw wybranyj, szczo p. 
Pawlikowskyj pry wybori absołutnoji bilszosty 
hołosiw ne distaw. Preciń p. namistnyk 
kraju maw pered soboju protokoł wyborczyj, 
z kotroho jasno wychodyło, szezo holosowało 
133 wyborciw, szczo Pawlikowskyj distaw 65 
hołosiw, szczo protoje toj p. Pawlikowski 
absolutnoji bilszosty hołosiw ne distaw, bo 
mu 2 hołosy brakowało. 


Jesły p. namistnyk naw protokoł wy- 
borczyj pered soboju, powynen buw bezusło 
wno widmowyty wydania certyfikatu. 


Ja moi Panowe, jak wże zaznaczy- 
wjem, nykoły ne stojaw, ani пе stoju na 
tym stanowyszczy, szczoby rola namistnyka 
kraju buła tak pirjadna, szczoby win buw 
tylko toju maszynoju, kotra certyfikaty wy- 
dawaty maje, szezo jeho rola o mnoho wa- 
żnijsza i dlatoho, koły wibir żydacziwskij 
zistaw perewedenyj i р. Pawlikowskyj ро- 
słom prohołoszenyj, ja chodyw do buwszoho 
namistnyka grafa Pinińskoho z deputacyjeju 
powita żydacziwskoho z tym żadaniem, szczo- 
by namistńyk widmowyw wydania certyfikatu 
p. Pawlikowskomu. 


Торду uże sporyły my z namistny- 
kom na punkti toho, czy namistnyk maje 
prawo takie, czy ne maje. Ekscelencya Pi- 
niński, kotryj bezspereczno jest dobrym pra- 
wnykom, ne opponuwaw protyw toho, szczo 
wybir Pawlikowskoho jest neważnyj, ałe 
widkłykowaw sia na to, szeczo do teper ne 
buło takoho precedensu, szczoby ohołoszone- 
mu czerez komisyju wyborczu posłowy na- 
mistnyk widmowlaw wydania certyfikatu. To- 
hdy uże pozwoływ ja sobi zwernuty uwahu 
namistnyka na to, szczo i w naszym kraju» 
w Hałyczyni, zajszow takij słuczaj, szczo Юа" 
mistnyk widmowyw wydania certyfikatu tomu, 
коро komisyja ohołosyła wybranym  ро- 
słom. 

Buło to w r. 1873 pry perszych bez- 
poserednych wyborach do wideńskoho parla- 
mentu. 

Tohdisznyj namistnyk widmowyw wyda- 
nia certyfikatu „wybranomu posłowy* Z ТУ. 
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Кигії powitu bereżańskoho o skilko sobi pry- 
haduju, p. Krzysztofowyczowy czy jakomu 
druhomu, a widmowyw tohdy namistnyk wy- 
dania certyfikatu na tij pidstawi, szczo skon- 
statuwaw z protokołu wyborczoho,  szczo 
probołoszenyj posłom p. Krzysztofowycz, ne 
otrymaw absolutnoji bilszosty. 


Tohdy jeszcze dalsze pijszow p. nami- 
stnyk; ne tilko ne wydaw certyfikatu p. Krzy- 
szfowyczowy, ałe wydaw certyfikat druhomu 
kandydatowy, bo uznaw, szczo toj druhyj zi- 
staw wybranyj posłom. 


Ałe ja pomynaju toje. 


Р. namistnyk buw takoho  робіади 
i zrobyw swoje: akta wyborczi pijszły do Wy- 
diłu krajewoho. 


My Panowe i tohdy ne zasyplały spra- 
wy; my udawały sia tak do p. namistnyka 
jak i do p. Marszałka kraju i prosyły, szczo- 
by toj tak raziaczo neważnyj wybir, pry ko- 
trim prawo i zakon nohamy zdoptano, buw 
jak najskorsze zweryfikowanyj. 


Tobdy oba ti dostojnyky buły pereświd- 
czeni, szczo toj wybir jest neważnyj i pryri- 
kły, szczo toj wybir bude jak najskorsze zwe- 
ryfikowanyj. 


Czekałyśmo pownych 4 lit; 5. sesyju 
zastupuje żydacziwskyj powit p. Pawlikow- 
skyj, kotryj ne zistaw wybranym, czołowik, 
kotryj ne maje prawa wstupu do toji Pałaty, 
ne maje prawa hołosuwaty tut imenem po- 
witu, kotryj jeho posłom ne wybraw, w wydu 
czoho małyśmo prawo domahaty sia, szczoby 
Wydił krajewyi, jesły bilsze jak 4 lit trymaw 
akta wyborczi u sebe, po krajnij miri stru- 
tynuwaw akta wyborczi, jak nałeżyt, szczoby 
ne spuskaw sia na swojeho referenta, kotryj 
jest łysz urjadnykom, kotryj widpowidaje za 
swoji czynnosty tilko pered Wydiłom kraje- 
wym, ałe szczoby trutynowaw ti akta człen 
Wyciłu krajewvhko, kotryj widpowidaje pered 
Sojmom. 


Małyśmo prawo domahaty sia, szcezoky 
w tim czasi akta zistały tak strutynowani, 
szczoby ne potreba wystupyty z toho roda 
ASS jak wnesenie grała  Stadnic- 
oho. 


Jesły Wydił krajewyj w protiahu tych 
4 lit mih dijty do toho rezultatu, szczo 4 
hołosy uneważnyw kandydatowy opozycyjno- 
mu Dawydiakowy, to powynen buw tym sa- 
mym prawom takoż dijty do toho, szczoby 
uneważnyty ti hołosy p. Pawlikowskomu, ko- 
tri na tij samij pidstawi sut neważni. 


Szcze bilsze. Jesły Wydił kraj, wstawyw 
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dos woho sprawozdania jako neważnyj hołos od- 
noho wyborcia na tij pidstawi, szezo piśla twer- 
dżenia toho pana, kotryj perehładaw akta 
wyborczi, toj wyborcia prychodyt w listi wy- 
|borczij kilka razy, powynen buw Wydił kra- 
jewyj ti hołosy tak strutynowaty, szczoby pid 
tym wzhladom пе buło najmenszoho sumni- 
wia. Tymczasom hołos Semka Doronczaka, o 
kotrim wże howoryw dostojnyj peredbesidnyk 
p. Ołesnickyj, uznaje sia za neważnyj dlato- 
bo, szczo win prychodyt kilka razy w listi 
wyborczij. 

Toje prychodżenie kilka razy w listi 
wyborczij jest łysze pozorne. Jesłyby toj 
pan, kotryj trutynowaw akta, buw toczno pe- 
rehlanuw listy wyborczi, buwby pryjszow do 
pereświdczenia, szczo oden i toj sam czoło- 
wik jest w listi wyborczij try razy. To po- 
wynen czejże znaty referent Wydiłu kraje- 
woho, szczo w listi podatkowoj osobno musyt 
stojaty hospodari osibno toj sam hospodar, 
jesły maje spilnyj hrunt z żinkoju a osibno, 
jesły maje jakyj hrunt z druhym spilny- 
kom. 

А własne, szczodo Doronczaka buw ta- 
kyjsłuczaj. Jesły Wydił krajewyj maw jakie 
sumiwie szezo dv toho, to powynen buw wid- 
nesty sia do starostwa w Żydaczewi, szczob 
ono zapytało sia dotycznu hromadu, czy jest 
bilsze osib toho samoho nazwyska. Meni sia 
zdaje, szczo do toho buło  dostatoczno 
czasu. 

My z naszoho stanowyszcza ne możemo 
sprotywlaty sia wneskowy p. grafa Stadny- 
ckoho chotiajby z toho wzhladu, szczo stoimo 
na tij zasadi, szczo akt wyborczyj powynen 
buty nałeżyto strutynowanyj, szczo zatwer- 
dżenie wyboru powynno nastupyty tohdy, je- 
sły jest pewnist, szczo toj, kotroho komisyja 
posłom ohołosyła, faktyczno jest posłom wy- 
branyj. 

Piat” sesyj sojmowych kińczyt sia, a 
sydyt tut posoł, kotryj wybranyj ne zistaw. 
Ja sia boju, szezo jesły uchwałymo wnesenie 
grafa Stadnickoho, może staty sia i my mu- 
symo buty pryhotowani na tuju ewentual- 
nist, szczo sprawa może bilsze do Sojmu ne 
pryjde, szezo p. Pawlikowskij bude i 6. se- 
syju sydity w tij Wysokij Pałati jako newy- 
branyj posoł. 


Dłażoho ja oświdczaju, szczo my mo- 


| żemo hołosowaty za wneseniom p. gr. Sta- 


dnyckoho віко tohdy, jesły „Panowe zhodyty 
sia na dodatok, szczo sprawozdania to wid- 
syłaje sia do Wydiłu krajewoho z pryporu- 
czeriem, szczoby Wydił krajewyj jeszcze 
w tohoricznij sesyji pryjszow zi sprawozda- 
niem w tij Pałati. 

(Brawa) 
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Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
Korole, zechce rękę podnieść. ;(Dostaiecena 
złość). Jest poparty. Czy żąda jeszcze kto 
głosu. 


Р. Abrahamowicz. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma р. Abrahamo- 
wicz. 


P. Abrahamowicz. Wysoka Izbo! 


Zapisałem się do głosu nie dlatego, aby 
polemizować z wnioskiem р. Stadnickiego, 
który wiedziony uczuciem sumieuności najda- 
lej idącej, dowiedziawszy się o nowych szcze- 
gółach wyboru, uczynił wniosek odesłania 
całej sprawy napowrót do Wydziału krajo- 
wego. 


A więc wniosek ten na wybór jako taki 
nie może mieć żadnego wpływu, chociaż ja 
po przejrzeniu aktów Wydziału krajowego, 
które badałem, jestem zdania, że wybór pana 
Pawlikowskiego, jest ważnym jeżeli nie za- 
szły jakieś inne okoliczności, о których 
wzmianki w aktach nie ma. 


Ale nie o tem mowa, 
sobą wniosek odraczający, za którym, jak 
mniemam, cała Wysoka Izba się prawdopo- 
dobnie oświadczy. 


Chodzi mi o inną rzecz. Uskarżali się 
tu Szanowni Panowie i p. Oleśnicki, nastę- 
pnie p. Korol, źe dopiero w piątym roku ду- 
cia sejmowego sprawa ta przychodzi na po- 
rządek dzienny. 


Zapewne zatraciło się w pamięci Szan. 
Panów, że taki sam wypadek przed paru 
dniami mieliśmy. Wszakże i wybór p. Gótza 
przyszedł przed paru dniami na porządek 
dzienny. 


(Głosy. To także źle!) 


Przepraszam zupełnie dobrze, bo docho- 
dzenia w tym kierunku prowadzone, wyma- 
gały i wymagają bardzo często dłuższego 
czasu. 

(Głosy. Aż czterech lat!) 


Ale tą drogą idąc skorzystał p. poseł 
Stapiński, aby nam ogłosić „Widzicie ja za- 
wsze mam racyę*. 

Zdaje mi się, źe nie słuchał wywodów 
posła Stadnickiego, 


(P. Stojałowski. Owszem!) bo p. Sta- 
dnicki kategorycznie powiedział: 


„P. Oleśnicki przytoczył nowe fakta a na 
podstawie tych nowych faktów żądam pono- 
wnego dochodzenia.* 


bo mamy przed 


A więc tu nie-ma wcale potwierdzenia 
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owego tak często przez p. Stapińskiego po- 
wtarzanego: „Ja mam racyę, bo tak sądzę, 
bo tak mi się zdaje*. 

Jeszcze jedno słowo na to, co powie- 
dział p. Korol, że p. Namiestnik w r. 1873 
miał odmówić p. Krzysztofowiczowi legity- 
macyi. 

Mnie się zdaje, że to jest pomyłka, p. 
Krzysztofowicz zasiadał cały czas od wyboru 
w Radzie państwa, 


(Głosy. Tak jest) a więc może się to od 
nosić do innej może osoby. 


Ale ja mogę odpowiedzieć na podsta- 
wie własnego osobistego doświadczenia kiedy 
namiestnik może odmówić wydania karty le- 
gitymacyjnej, a mianowicie wówczas, gdy 
skonstatuje, że wybrany poseł nie był wcale 
wybieralnym. 


Ja sam, Panowie, znalazłem się w tem 
położeniu, że nie mając wymaganych ustawą 
lat 30 zostałem wybrany posłem i musiałem 
złożyć mandat, gdyż namiestnik oświadczył 
mi kategorycznie, że mi legitymacyi nie 
wyda. : 

W tym wypadku namiestnik miał prawo 
a nawet obowiązek tak postąpić. 


Ale niech szan. p. Korol nie rozciąga 
tych wypadków na działalność, któraby wkra- 
czała w atrybucye ciał reprezentacyjnych. 
Jeżeliby się rzecz tak miała, jak pragnie, że 
namiestnik zlicza głosy, weryfikuje wybór czy 
jest ważny czy nie, wtenczas akcys, którą 
my prowadzimy, przeszłaby na inne władze, 
co zdaje mi się nie byłoby jego osobistem 
życzeniem. 


Jest wniosek odraczający i za tym wnio- 
skiem ja głosować będę, ale nie z tem uczu- 
ciem, które podnoszono tu kilkakrotnie, że 
Wydział krajowy przyszedł tuz aktem stron- 
niczym, niesprawiedliwym i że nasze wywody 
zniewoliły Wysoką lzbę do odesłania aktów 
napowrót. 

Nie Panowie! 

Wniosek p. Stadnickiego jest jasny 1 
kategoryczny, bo powiedział: Dowiedzieliśmy 
się od p. Oleśnickiego с faktach, które nie 
były objęte protestem, pragnę aby te fakta 
były także sprawdzone. 

Marszałek. 
głosu ? 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 
P. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Skoro już jestem pociągnięty za język» 
muszę pójść jeszcze o kilka kroków naprzóć;, 


Czy żąda jeszcze kto 
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aby się nie zdawało, że p. Abrahamowicz | м Sejmie, 
państwa. 


mnie zdezawuował. 


Otóż oświadczam, że idące dziś rano na 
posiedzenie do Sejmu, po drodze dowiedzia- 
łem się, że taki wniosek będzie postawiony, 
Że będzie postawiony przez p. Stadniekiego, 
a więc, Że p. Stadnicki i większość, którą 
on reprezentuje, już z góry postanowił ро- 
stawić taki wniosek. 


A więc wniosek ten wyszedł od p. 
Stadnickiego, nie po wysłuchaniu wywodów 
p. Oleśnickiego, tylko już z góry był posta- 
nowiony, a p. Stadnicki na mowcę był de- 
sygnowany. (Brama й oklaski). 

Proszę więc nie ciągnąć mię za język, 
to się nie będzie tego słyszeć. 

Marszałek. Czy 
głosu ? 


P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Piniński ma głos. 


P. Piniński. Zapisałem się do głosu 
przedewszystkiem dlatego, aby oŚwiadczyć, 
że głosować będę za wnioskiem p. Stadni- 
ckiego, mianowicie, aby sprawa jeszcze raz 
odesłaną została do Wydziału krajowego 
z tego powodu, ponieważ na podstawie tych 
. zarzutów, które zostały podniesione przez р. 
Oleśnickiego, jest w samej rzeczy możliwem, 
że wybór p. Pawlikowskiego jest nieważny, 
rzecz ta bowiem powinna być zbadana przez 
Wydział krajowy. 


żąda jeszcze kto 


Oprócz tego zabieram głos jeszcze 
dlatego, aby wypowiedzieć parę słów, doty- 
€zjcych się bardzo ważnej w praktyce 
k»ntrowersyi prawniczej, o której mówili p. 
Oleśnicki i Korol. 


Mianowicie, kiedy byłem namiestnikiem, 
po tym wyborze udała się do mnie depu- 
tacya, w której skład wchodził także p. 
Korol i domagała się oderonie, jako od na- 
miestnika, odmówiema certyfikatu p. Pawli- 
kowskiemu, jako wcale niewybranemu. 


Powiedziałem wtedy deputacyi, że mam 
wprawdzie pewne wątpliwości, czy wybór p. 
Pawlikowskiego z powiatu żydaczowskiego 
jest ważny, jednakże stanowczo nie mogę 
stanąć na tem stanowisku, aby w tym wy- 
padku namiestnik miał prawo odmawiania 
certyfikatu, Gdyby bowiem namiestnik to 
zrobił, to według całkiem jasno brzmiącej 
ordynacyi wyborczej, popełniłby rażącą nie- 
legalność. 


_  Kwestya bowiem ważności wyboru za- 
leży Jedynie od ciała ustawodawczego, do 
którego ten poseł został wybrany; od Sejmu 
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Wszystkie kwestye pruwne rozstrzyga 
tedy, jako jedyny areopag, jako jedyny try- 
bunał, ta właśnie instancya. 


Wyłączone są tylko pewne wypadki 
osobiste, a te wypadki są wyraźnie i. do- 
kładnie wyliczone i zacytowane w 8. 50. sta= 
tutu krajowego, na podstawie których cer- 
tyfikat może być odmówiony. 


8. 50. statutu opiewa (сгуїа): „Na- 
miestnik, po przejrzeniu nadesłanych mu 
aktów wyborczych, każe wydać i doręczyć 
certyfikat wyboru każdemu wybranemu po- 
słowi, przeciw któremu nie zachodzi żaden 
z powodów od obieralności wyłączających, 
$. 17. unormowanych. 


Certyfikat ten upoważnia posła wybra- 
nego do wstępu na Sejm krajowy i stanowi 
dopóty przypuszczenie ważności jego wy- 
boru, dopóki nie będzie uznanem, że rzecz 
przeciwnie się ma*. 

То jest przecież tak jasnem, że każde 
dziecko zrozumie, że tylko na podstawie 
tych pewnych postanowień, wykluczających 
od wyboru, o których jest mowa w 8. 17., 
może namiestnik odmówić certyfikatu. 


А w 8. 17., со jest powiedzianem ? 
Oto powiada 8. 17. (czyta): 


„Od wykonania prawa wyborczego i od 
obieralności wykluczonemi są : 


a) osoby, które zbrodni lub wykrocze- 
nia jakiego, lub przestępstwa z chciwości 
zysku wynikłego, albo publiczną obyczajność 
naruszającego winnemi uznane, lub też od 
zaskarżenia o zbrodnię lub wykroczenie, albo 
przestępstwo z chciwości zysku wynikłe, li 
tylko dla niedostateczności dowodów uwol- 
nionemi zostały ; 


b) osoby, które z powodu jakiego czynu 
karygodnego, pod a) oznaczonego, pod śle- 
dztwo pociągnięte zostały, jak długo śledztwo 
to trwa, tudzież 


c) osoby, względem których majątku 
konkurs ogłoszono, lub postępowanie ugodne 
zaprowadzono, jak dlugo trwa rozprawa kon- 
kursowa, albo ugoda, a po ukończeniu roz- 
prawy, jeżeli w tej mierze. nie zostały uznane 
wolnemi od winy”. 


Z tych tedy powodów, według całkiem 
wyraźnych postanowień ustawy może odmó- 
wić namiestnik wydania certyfikatu, nato- 
miast wchodzić w to, jakie były akty wy- 
borcze, czy głosy dobrze liczono, czy tu lub 
ówdzie nie głosował ktoś, kto do głosowanią 
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nie był uprawniony, czy protokoły należycie | tyfikatu. 


w gminie spisano, w to namiestnik wchodzić 
nie noże, w przeciwnym bowiem razie, po- 
pełniłby rażące nadużycie, którego żaden 
namiestnik popełnić nie może. 


Bardzo więc jest rzeczą naturałną, że 
z całą stanowczością odmówiłem żądaniu 
tych panów. A że miałem za sobą słuszność, 
dowodzi fakt, że rekurs wniesiony potem do 
Wiednia, został także odrzucony. 


Co więcej i co jest najciekawszem. 
Ustawa ie idzie nawet tak daleko, żeby 
wyliczała wszystkie powody, wyłączające od 
wybieralności. Może ktoś nie mieć pasy- 
wnego prawa wyborczego, a pomimo tego 
namiestnik musi mu wydać certyfikat, w 8. 
60. bowiem cytowany jest 8. 17., a nie 


8. 16. 


Ja więc w ten sposób interpretuję i 
sądzę, że to jest słuszna interpretacya, gdyż 
powody, dła których zachodzi możność 
odmówienia certyfikatu, zawiera 5. 16., a 
nie $. 17. 


8. 16. opiewa (czyta): 


„Na posła do Sejmu krajowego, obieral- 
nym jest każdy, kto 


a) jest obywatelem państwa austrya- 
ckiego ; 


b) liczy lat trzydzieści wieku swego; 


c) znajduje się w pełnem używaniu 
praw cywilnych, i 

d) uprawniony jest do wyboru posłów 
na Sejm krajowy wedle postanowień poprze- 
dzających 88. 8. aż do 14. w jednej z klas 
wyborców kraju, a to albo w klasie wielkich 
posiadaczy gruntowych, albo w klasie miast, 
albo w klasie gmin wiejskich. 


że moja 
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Так samo należało postąpić także 
z p. Pawlikowskim. 


(Głosy: P. Wojciech Dzieduszycki miał 
taką samą historyę). 


Muszę więc stwierdzić w sposób cał- 
stanowczy pod względem prawnym, 
interpretacya jest słuszną, a nie 
Panów oponentów. 


kiem 


Zabrałem głos w tej sprawie, ponieważ 
powtarza się to tak często i ponieważ to 
byłoby nieprzyjemnem dla każdego namie- 
stnika, gdyby od niego Żądano rzeczy, która 
jest prawnie całkiem niedopuszczalną i uwa- 
żaną w razie odmówienia za krzywdę poli- 
tyczną. Radziłbym, aby Panowie od tej 
mylnej całkiem interpretacyi, całkiem od- 


| stąpili. 


Marszałek. Czy jeszcze kto 


głosu ? 
р. Qleśnieki. Proszu o hołos, 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


żąda 


Р. Oleśnicki. Wysoka Pałato ! 


P. gr. Stadnicki wydyt 
naszoho stanowyska w tim, szezo doperwa 
teper  dowiduje sia | о  pewnoho roda 
zamitach, protyw wyboru z powita żydacziw- 
skoho, kotrych w protesti ne buło, a JE. p. 
Abrahamowycz ide tak dałeko, szezo  beru- 
czy za osnowu łysz se, szczo w protestach 
sia mistyt i na osnowi aktiw, kotri perehła- 
daw, uważaje wybir z powita żydacziwskoh o 
za ważnyj, bo se, szczo w  protesti protyw 
tomu wyborowy pidneseno, piśla jeho opinii 
na uwzhladnenie ne zasłuhuje. 


słabu  storonu 


Ja uważaju za ricz ciłkom  pryrodnu, 


łazezo tii, kotri protest robyły, w chwyły, ko- 


Те same warunki co do wybieralności |У toj protest buw wnesenyj, пе mohły pryj- 
dotyczą także posłów Izb handlowych i ргге- |У do świdomostej tych mankamentów, tych 


mysłowych+. 


Proszę Panów, gdyby nawet była 
wątpliwość, czy kto jest obywatelem państwa 
austryackiego, czy kto liczy lat 30 і t. р., 
to i w tym wypadku poszedłby namiestnik 
ха daleko jeszcze, gdyby odmówił wydania 
certyfikatu. 


Znane mi są wypadki, gdzie zasiadali 
posłowie w Sejmie, nie mający jeszcze lat 
30, bez protestu, bo mieli certyfikat. (Р. 
Abrahamowiez. Ja nawet miałem pro- 
test). 


Tak jest, ówezesny komisarz Namie- 
stnictwa p. Zaleski miał co do tego faktu 
nawet wątpliwość, czy nie pokrzywdził wów- 
czas p. Abrahamowicza, nie wydając mu сег- 


nadużyt, tych neprawylnostej, tych nelegalno- 
stej, kotri my, majuczy akta pid rukoju, wy- 
kryły. 


Preciń tii protestujuczi, jako partyzanty 


upawszoho kandydata, jako partya złe wy- 
dżena w starostwi żydacziwskim, ne mały 
prystupu do aktiw wyborczych, preciń р. 


Starosta ne pozoływ perehladauty akta, szpe- 
raty w nych i trutynowaty protokoły, łysty 
wyborczi itd. i dlatoho prostest musiw ober- 
taty Sia w zahalnykach, pidnosyty łysz na- 
dużytia, kotri pidpadały pid zmysły, sami ni- 
jako kydały sia w oczy. Protestujuczi ne 
mohły obniaty ciłoho materyjału, kotryj do- 
perwa na pidstawi aktiw шій buty мійогоу) 
i dlatoho naszi zamity sut” czysłennijszi jak 


| pidneseni w protesti. 
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Se odno. JE. p. Abrahamowycz chocze 
nas łehkym sposobom zaspokoity. Majemo 
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troluwaty, czy formalno toj czołowik wybra- 
nyj zistaw, czy пі. Pewno szczo w meryto- 


buty szcze duże wdowełeni z wyboru żyda-grycznyj rezultat wdawaty sia namistnyk пе 


cziwskoho, bo wybir p. Gótza—Okocimskoho | może i tak toj wybir trutyaowały, 


takoż doperwa w tij sesji 
diakujemo za toho roda zaspokojenie. Szczo 
do wyboru p. Gótza—Okocimskoho my wsi 
fakta, kotri nam p. Stapińskyj peredwczera 
tu predstawyw, uważajemo tak samo hrubym 
nadużytiem jak wybir żydacziwskyj i toj wy- 
bir nas riwno bołyt, bo taksamo czujemo 
neprawdu i nesprawedływist. popownenu tak 
samo na ludi polskym jak i ruskym. 


Otże zasłanianie sia tym, szczo p. Gótz 
okocimskyj wjichaw do бо) Pałaty doperwa 
w piatim roku razom z p. Pawłykowskym, 
se ne stanowyt dla nas żadnoji potichy i 
my toho roda uspokojenia pryniaty пе mo- 
żemo absolutno. 


A zakyd, szczo doperwa teper pryjszow 
toj wybir, bo treba buło stilko lit, szczoby 
naszi zamity rozślidyty, takoż ne uważaju za 
oprawdanyj i neprawdywyj nawit, bo m 
znajemo pozytywno, jak buło w Brzesku, 
ałe znajemo, szczo w Zydaczewi do roku wsi 
fakty buły rozślidżeni, іо) protokił docho- 
dżenia, kotryj służyw  referentowy  Wydiłu 
krajewohbo do opraciowania sprawozdania, buw 
hotow wże czotyry lita tomu; otże można 
buło wże czotyry, abo try lita tomu zroby- 
ty to, szczo | берег w tij chwyli nastu- 
paje. 

W kińcy ne możu ne zwernutyś takoż 
do toho, szczośmo czuły z ust JE. p. Pi- 
nińskoho. Każe JE. szczo absoluto namist- 
nyk ne maje prawa wdawaty sia w toje, czy 
posoł je wybranyj czy ni, JE. zowsim spu- 
skaje z pid uwahy toj ustup, w kotrim każe 
ordynacja doruczyty certyfikat wybranomu 
posłowy, łysze obmeżuje sia do druhoho 
ustupu toho paragrafu, kotryj każe o біт 
jesły łuczajuć sia usłowja wykluczajuczi wid 
wybyralnosty, szczo tohdy z t;ch pryczyn 
moźna ne daty certyfikatu. 


Ałe szczoby buło w tim słuczaju, jesły- 
by buło 100 hołosujuczych, hde je absołutna 
bilszist 51 a oden kandydat distaje 55 a 
druhij 45 hołosiw, a komisyja je pereniata 
duchom żydacziwskoj matematyky i uznaje, 
szczo wybranyj je toj,jkotryj distaw 45 hoło- 
stw? Szczoby J. KEkscelencyja w tim słucza- 
ju zrobyw? Czyby takoż certyfikat wydaw ? 
Jesły nyni budemo iszły systemoju hałyckych 
wyboriw, możemo pryjty do konsekwencyji, 


szczo najde sia komisyja, kotra pryznast” му-| 


bir tomu, kotryj maje 30 hołosiw suprotyw. 
toho, kotryj maje 70 hołosiw. 
bude, to hdeż zajdemo ? Duwaju, szczo Na- 
mistnyctwo, to je taja włast” kotra maje kon-' 


A jesły tak | 


jak my 


pryjszow. Duże |tutka, ałe maje to prawo tam, hde sat” taki 


raziaczi riczy, hde cyfry sami howoriat, szczo 
toj a toj posoł ne zistaw wybranyj. Jesłyby- 
iśmo stały na tim stanowysku to duże dałeko 
byśmo zajszły i boju sia, szezoby toje stano- 
wysko ne stałoś w Hułyczyni duże sumnym 
precedensom dła buduczych wyboriw: W pro- 
czim  pryłuczaju sia do wnesenia p. Ko- 


rola. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 

P. Stadnicki. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma poseł Sta- 
dnicki. 


Р. Stadnicki. Prosiłem o głos jedy- 
nie dla faktycznego sprostowania, aby stwier- 
dzić, że to comi p. Stapiński w usta włożył nie 
jest ten, co ja powiedziałem, gdyż nie ро- 
wiedziałem jakoby Wydział krajowy był nie- 
dokładnie zestawił akta wyborcze, jakoby 
było coś, coby można Wydziałowi krajowemu 
pod tym względem zarzucić. Stwierdzam przy 
tej sposobności, że gdybym poważnie i spra- 
wiedliwie zastanowił się i spostrzegł jakiś za- 
rzut, któryby Wydziałowi krajowemu zrobić 
należało, miałbym tę odwagę cywilną i zro- 
bibłym go, ponieważ jednak do tego podsta- 
wy ani powodu nie było, nie miałem możno- 
ści takiego zarzutu Wydziałowi krajowemu 
zrobić. 

Natomiast powiedziałem, że z powodu 
nowych licznych naprowadzonych przez p. 
Oleśnickiego faktów co do aktu wyborczego 
z powiatu żydaczowskiego, czynię wniosek ze 
względu na konieczność oparcia вів na ро- 
nownem zbadaniu całego aktu, na odesłanie 
tegoż do Wydziału krajowego z poleceniem 
ponownego zbadania naprowadzonych a w do- 
tychczasowych protestach zupełnie nie znaj- 
dujących się faktów. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Макі.) Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszezyński, 


Wysoką Izbo ! 


P. Oleśnicki podniósł przeciw temu wy- 
borowi zarzuty z dwóch względów : zarzuty 
co do sposobu przeprowadzenia prawyborów, 
со do sposobu wyboru komisyj, со do agita- 
„cyi i co до sposobu postępowania є. k. Bta- 
rostwa, komisyi i t. 4. 
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Te zarzuty nazwał zarzutami fizyczny- 
mi. Powołuję się na to, że tyle już razy mia- 
łem zaszczyt referować weryfikacye wyborów 
i podnosiłem, że Wydział krajowy nie przy- 
pisywał i nie może przypisywać wielkiej wa- 
gi do takich zarzutów, bo zawsze pozostanie 
to rzeczą niezdecydowaną i dla Wysokiej 
Izby i Wydziału krajowego nie do osądze- 
nia, czy prawda i słuszność jest po jednej 
lub drugiej stronie, czy ten żaówi prawdę, 
który mówi, że nie dopuszczono mnie, przy- 
muszano i nie dano głosować, jak chcę, lub 
głos mój tam zatajono, lub przemieniono*, 
czy ten, który mówi i świadczy, że wszystko 
było w porządku. 


Do tych zarzutów Wydział krajowy nie 
przywiązywał nigdy wielkiej wagi i zawsze 
równą mierzył miarą. Podnoszę to wskutek 
przemówienia p. Stapińskiego, który powie- 
dział, że prosi żeby Wydział krajowy równą 
miarą mierzył i z takiem sprawozdaniem 
w przyszłości nie przychodził. Przypominam 
p. Stapińskiemu, że w wyborze, który mógł 
go interesować bardziej, w wyborze Mielec- 
kim, Wydział krajowy także nie uważał na 
tego rodzaju zarzuty, a 4 głosy stanowiły 
tam też większość. Wydział krajowy nie zwa- 
żał na zarzut, gdy wybornicy powiedzieli, 
że nie mogli inaczej głosować, bo grożono, 
że będą bili, że nawet bić zaczynano. Wy- 
dział krajowy i Sejm nie może przypisywać 
stanowczo rozstrzygającej wagi takim zarzu- 
tom. 


Następnie jednak Szanowny poseł Ole- 
śnieki przystąpił do zarzutów, które nazwał 
matematycznemi, t. j. do oceniania, który po- 
szczególny głos jest ważny, a który nieważ 
ny. Otóżj oświadczam, że byłbym w stanie 
poszczególnie, na każdy z tych zarzutów od- 
powiedzieć, odeprzeć i wyjaśnić wszystkie 
wątpliwości i jeszcze podnieść zarzuty różne 
co do głosów, które oddane były na ks. Da- 
wydiuka i dopiero zestawić matematykę, czy 
będzie rezultat taki, jaki Wydział krajowy 
wnosi, czy będzie rezuitat odmienuy. Ja je- 
dnak, wobec postawionego przez p. Stadnic- 
kiego wniosku, przyznać muszę, że jak z je- 
dnej strony jest trudno dla Wysokiej lzby, 
ażeby wierzyła, czy ten lub ów głos jest 
ważny lub nieważny, dlatego, że Szanowny 
poseł Oleśnicki to utrzymuje, tak samo Wy- 
goka Izba nie byłaby w położeniu stwierdze= 
nia, czy to, «o ja powiadam, jest prawdą i czy 
jest bezstronne. 


Zatem, jeżeli p. Stadnicki postawił wnio- 
sek odroczenia tej sprawy, to zgadzam się 
na to, ale oświadczam, że na matematyczne 
zarzuty p. Oleśnickiego byłbym w stanie za- 
raz odpowiedzieć. 
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Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 


Proszę panów zająć miejsca. P. Stad- 
nieki postawił wniosek odraczający. Do tego 
wniosku wniósł p. Korol dodatek. 


Podam najpierw do głosowania wniosek 
р. Stadnickiego, a następnie dodatek p. Ко- 
rola. Kto przyjmuje wniosek p. Stadnickiego, 
aby sprawę werytyfikacyi wyboru posła z ku- 
ryi gmin wiejskich powiatu Żydaczowskiego 
odesłać паромгбі do Wydziału krajowego dla 
zbadania faktów maprowadzonych przez р. 
Oleśnickiego, zechce powstać. ( Wszyscy). Jest 
jednomyślnie przyjęty. Kto przyjmuje wnio- 
sek p. Korola, aby Wydział krajowy przy- 
szedł ze sprawozdaniem weryfikacyi wyboru 
posła z kuryi gmin wiejskich powiatu żyda- 
czowskiego jeszcze w bieżącej sesvi sejmo- 
wej, zechce powstać. (Ро obliczeniu). Jest 24 
głosów, zatem jest mniejszość. Wniosek 
upadł. 


Przystępujemy do dalszego punktu po- 
rządku dziennego, którym jest: 


Sprawozdanie Komisyi szkolnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmio: 
cie petycyj naaczycieli oraz wdów 1 sierót ро 
nauczycielach o policzenie w drodze łaski 
lat służby do emierytury, przyznanie lub 
podwyższenie emerytury, darów z łaski itp. 
(4lleg. 493). 


7 Й powodu nieobecności p. Tomaszew- 
skiego, ma głos jako sprawozdawca poseł 
Rotter. 


Sprawozdawca p. ketier (zaczyna czy- 
tać spawozdanie). 

Sekretarz p. 
uwolnienie p. Sprawozdawcy 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolniecia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wmoskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość) Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę о odczytanie wniosków  ko- 
misyi. 


Urbański. Wnoszę 
od czytania 


Sprawozdawca р. Rotter (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Józefowi Wysoczańskiemu, kierowni- 
kowi szkoły ludowej w Warężu, przyjmuje 
Sejm w drodze łaski lata służby nauczyciel- 
skiej od r. 1881 do r. 1892 i te 11 lat wli- 
cza do emerytury na wypadek spensyonowa” 
nia petenta ; 


2. Ludwice Zawadzkiej nauczycielce 
w Olchowczyku, przyjmuje Sejm w drodze 
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łaski lata służby nauczycielskiej od 15. maja | 
1892 do 30. września 1898 i wlicza te lata 
do emerytury na wypadek spensyonowania 
petentki ; 


3. Zofii Kaszelewskiej, nauczycielce 
w Zakopanem, przyjmuje Sejm w drodze ła- 
ski lata służby nauczycielskiej od 10. wrze- 
śnia 1875 do 31. sierpnia 1880 i wlicza te 
lata do emerytury na wypadek spensyono- 
wania petentki; 


4. Waleryi Turusiewiczównej, emeryto- 
wanej nauczycielce, przyjmuje Sejm w dro- 
dze łaski lata służby nauczycielskiej od 7. 
października 1876 do 31. maja 1882 i odpo- 
wiednio podwyższa emeryturę począwszy od 
1. stycznia 1906; 


5. Ludwikowi Hordyńskiemu, sierocie 
po nauczycielu, przyznaje Sejm w drodze ła- 
ski dodatek na wychowanie, a to od chwili 
ukończenia przez petenta 20. roku życia t.j. 
od 15. września 1904, aż do końca roku 
szkolnego 1906/1907 t. j. do ukończenia przez 
petenta studyów uniwersyteckich w stosunku 
po 125 K rocznie. 


6. Romanowi Teodorowi dw. im. Kul- 
czyckiemu, sierocie po nauczycielu, przyznaje 
Sejm w drodze łaski jednorazowy zasiłek 
w kwocie 150 К; 


7. Nad petycyami: Maryi Chrzanow- 
skiej i Karoliny Kranickiej przechodzi Sejm 
do porządku dziennego. 


Julii Leszczyńskiej, wdowie po nauczy- 
cielu, przyznaje Sejm w drodze łaski zaopa- 
trzenie wdowie w kwocie 300 K rocznie i do- 
datek dla dwojga małoletnich dzieci Piotra 
i Klementyny w kwocie 150 K rocznie, aż 
do ezasu osiągnięcia przez każde dziecko 20. 
roku życia lub wcześniejszego zaopatrzenia, 
począwszy od 1. stycznia 1906. 

Kufrozynie Fedusiewiczowej, wdowie po 
nauczycielu, przyznaje Sejm w drodze łaski 

„zaopatrzenie wdowie i dodatek dla dwojga 
małoletnich dzieci Sofroniusza Józefa dw. 
пу, i Olgi w tej wysokości, jak gdyby zmar- 
ły jej mąż był wysłużył lat 10, a to po- 
cząwszy od 1. stycznia 1906. 

Leopoldynie Pollowej, emerytowanej 
nauczycielce, przyznaje Sejm w drodze łaski 
stałe zaopatrzenie wdowie w kwocie 200 K 
od 1. stycznia 1906. 


„ Janowi Juśkowowi, byłemu nauczycielo- 
wi, przyznaje Sejm stałe zaopatrzenie w kwo- 
cie 240 K rocznie, począwszy od 1. stycznia 
1906. 

: Janowi Filipowiczowi zalicza Sejm w dro- 


dze łaski do wymiaru emerytury łata od 1. 
stycznia 1896. 
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Piotrowi Słapie zalicza Sejm w drodze 
łaski do wymiaru emerytury lata od 1. wrze- 
śnia 1891. 


Amalii Mściwujewskiej zalicza Sejm 
w drodze łaski do wymiaru emerytury z lat 
15 niepoliczalnych do emerytury lat 7. 


Annie Bednarskiej przyznaje Sejm w dro- 
dze łaski stałe zaopatrzenie wdowie w kwo- 
cie w kwocie 250 K i dodatek dla syna, aż 
do osiągnięcia 20. roku życia lub wcześniej- 
szego zaopatrzenia w kwocie 100 K od 1. 
stycznia 1906. 


Petycyę Aleksandry Pragłowskiej, sie- 
roty po nauczycielu odstępuje się Komisyi 
budżetowej z wnioskiem wyznaczenia jej sta- 
łego zaopatrzenia w kwocie 160 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Choć krótko, ale przecież tego sprawo- 
zdania bez dyskusyi puścić nie chcę z tego 
powodu, że ono jest oświetleniem sytuacyi 
nauczycielstwa pod względem płacy. 


Mianowicie mamy przed sobą kilkana- 
ście wniosków komisyi szkolnej 0 uwzglę- 
dnienie niepoliczonych lat służby, o uznanie 
lat służby do wyrównania pensyi, a następ- 
nie mamy o dary z łaski i stałe zaopatrze- 
nia. 


Przeciw temu sposobowi uregulowania 
płac nauczycielskich z czystem sumieniem 
jak najbardziej stanowczo oświadczyć się mu- 
szę, bo do czego to prowadzi, do tego, że 
jeden nauczyciel zapobiezliwszy — роміе- 
działbym (no, może użyję za mocnego wyra- 
żenia, ale ciśnie mi się na język) napastli- 
wszy, ten przyjdzie z petycyą, pochodzi oko- 
ło sprawy i będzie miał policzone lata służ- 
by i wyjdzie na swoje. 

Drugi, cichszy pracownik, może lepszy, 
dlatego właśnie że nie leży w jego chara- 
kterze niepokojenie władz szkolnych i Sej- 
што krajowego, ten nie dostanie zapomogi, 
temu stanie się krzywda. 

Otóż tego rodzaju szafowanie od wy- 
padku do wypadkn, przeciw któremu — kon- 
statuję, już i komisya szkolna się oświadcza, 
powinno jak Rajrychlej ustać, bo ono prowa- 
dzi do zaniepokojenia nauczycielstwa w tej 
drodze, że zamiast myśleć o spełnianiu obo- 
wiązków nauczycielskich, musi obchodzić po- 
słów, jeździć z deputacyami czy osobiście, 
posyłać żony — jak widzimy ciągłe na kury- 
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tarzach sejmowych — albo też zamiast zająć 
się inną pracą, musi chodzić i zbierać dowo- 
dy, że on służył, a nie policzono mu tego 
it. dA. 


Otóż to stanowczo jest odciąganiem na- 
uczycieli od pracy. 

A na ten sposób może być tylko jedno 
lekarstwo aby tego uniknąć, t. zn. dostate- 
czne wyposażenie nauczyciel.twa w te płace, 
żebyśmy tego rodzaju prośh nie mieli. 

Żauważam dalej, że z pewnością pośród 
tych wszystkich, którzy wnosili tu petycye, 
wdowy, sieroty, wszyscy ci pomocy potrze- 
bują. 

Jednym się odmawia, drugim udziela, ) 


wątpię czyli uczynimy akurat zadość ściśle | 


sprawiedliwości, bo z pewnością można po- 
wiedzieć, że wszyscy udający się znajdują 
się w Fażdym razie nie w tak dostatnim by- 
cie, żeby im się nie nałeżało i nie byli go- 
dni pomocy. 


Zauważam dalej, że to są wszystkie 
prośby zeszłoroczne 1903 i 1904 r. a my te 
prośby dopiero 1905 r., prośby nagłe, — bo 
znajdują się tam prośby z powodu choroby, 
takiego i owego, prośby o pomoc nadzwy- 
czajną — a my dopiero za 2 lata, względnie 
za rok po tej nagłej jego potrzebie mamy 
dziś uchwałićć dotacyę i jeszcze parę miesię- 
cy upłynie, zanim przez ten cały alemhik 
przejdzie do rąk petenta. 


Oczywista, że bis dat, qui cito dat,| 
i gdybyśmy byli już wówczas dali, to bylibyć- | 
my niejednemu wydatnie pomogli. Ale jeśli 
przychodzimy z tem po 2 latach, to liczba 
emerytów, którzy potrzebują łaski, już się 
znacznie powiększyła. 


Otóż to są konsekwencye połowieznego 
łatania sprawy. Należy raz temu zapobiedz. 
Bo nie jest pożądanem, żeby w szeregach 
nauczycielskich ustalić przekonanie, że jak 
będziesz kołatał ciągle і stukał do Sejmu, 
to wreszcie coś wypukasz. 


To jest paczeniem ich charakteru i na- 
rażaniem na szwank powagi naszej i nie pro- 
wadzi zresztą do celu. 


I dlatego należy raz już rychło uregu- 


lować sprawę płac nauczycielskich, abyśmy | 


już podobnemi skoń- 


czyli. 


raz z petycyami 


(Brawa i oklaski) 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nakt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawozda- 
wca. 


Sprawozdawca p. Rotter, 


44. Posiedzenie z dnia 3. listopada 1905. 


Zgadzam się z zapatrywaniem p. Sta- 
pińskiego, że Sejm niezawodniej i dokładniej 
wyleczy biedę nauczycielstwa przez odpowie- 
dne uregulewanie płacy. 


Co do sposobu załatwiania spraw ze 
strony komisyi, to muszę zaznaczyć, że fakt, 
iż podania leżą niezałatwione 2 lub 3 lata 
tłumaczy się tem, że wszyscy petenci wno- 
szą podania podezas Sejmu na ręce ро- 
słów. 

Sejm bez zbadania rzeczy nie może 
ani prośbom uczynić zadość, ani petycyom 
odmówić. Komisya szkolna wnosić tylko może 
о «dochodzenia przez Radę szkolcą krajową 


ji Wydział krajowy, a następnie na podsta- 


wie skrupulatnych badań przychodzi z odpo- 
wiednim wnioskiem do Izby. 


Któciej poszłaby rzecz, gdyby poszcze- 
gólni petenci, drogą w ustawie przewidzianą, 
udawali się wprost do Rady szkolnej iub 
Wydziału krajowego. Wówczas bowiem za= 
miast odbywania drogi tam i napowrót mo- 
głyby petycye na podstawie przedstawionych 
Sejmowi wniosków być odrazu przez Sejm 
załatwione. 


Zapewne że nie jest to dobrze, żeby 
masowem petycyonowaniem starać się złemu 
w wypadkach poszczególnych zaradzić, które 
to zło powinno być radykalnie usunięte. 


Ostatecznie jednak z tej wielkiej masy 
petycyj komisya wybiera te, które w danej 
chwili wydają się jej najbardziej uwzględnie- 
nia godne. 


Ponieważ nikt się nie sprzeciwił wnio- 
skom komisyi, przeto proszę o ich przyję- 
cie. 

Marszałek. Poniewaź nikt nie zgłosił 
odmieanych wniosków w dyskusyi ogólnej, 
przeto podaję pod głosowanie odrazu wWszy- 
stkie wnioski komisyi. Kto je przyjmuje, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). За przy- 
jęte. 3 

Następuje : 

Sprawozdanie Komisyi budżetowej 0 
zamkoięciu rachunków galie. funduszu propi- 
nacyjnego za rok 1904 i preliminarzu tego 
funduszu na rok 1906. (Aleg. 494). 


Sprawozdawca poseł Skałkowski 
głos. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (zaczyna 
czylać sprawozdanie). 

Sekretarz p Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnieDia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


ma 
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Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę-! 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosków komi- 
sji. 

Sprawozdawca Skałkowski 


(czyta) : 


poseł 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sprawozdanie c. k. Dyrekcyi galic. fun- 
duszu propinacyjnego о zamknięciu rachun- | 
ków za r. 1904 i o preliminarzach na rok 
1906 przyjmuje Sejm z uznaniem do wiado- 
mości. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Zamknięcie rachunków galic. funduszu 
propinacyjnego za rok 1904 przyjmuje 
Sejm do wiadomości i te rachunki zatwier- 
dza. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić budżet 
funduszu propinatyjnego ogólnego na rok 
1906: 


Dochody. 


Poz. 1. czynsze propinacjne 8,570.000 K. 
Poz. 2. opłaty od szynkarzy 380.000 K. 


Poz. 3. opłaty od nowych gorzelń, bro- 
warów i miodosytni — K 


Poz. 4. grzywny propinacyjne 4.000 Кк. 
Poz. 5. za skonfiskowane przedmioty ! 
40 К. 


Poz. 6. odsetki zwłoki 20.000 K. 
Poz. 7. subwencya rządowa 1,782.258 | 


Poz. 8. odsetki od lokowanej gotówki 
150.000 K. 


Poz. 9. rozmaite 2.000 K. 
razem 10, 908.298 К. 


Kor. | 
U 
і 


| 


utrzymanie kasy funduszu  propinacyjnego 
120.000 К. 


Wydatki. 


Poz. І. spłata wylosowanych  obligacyi, 
5,260.800 K. | 


Poz. 2. wypłata kuponów 2,469.088 К.! 
Poz. 3. 


Poz. 4. należytości 
wencyi 5,580 K. 


Poz. 5. podatek dochodowy — K. 


Poz. 6. podatek rentowy od obligacyi 
247.909 9K. р У; gacy 


stemplowe od sub-=' 


prowizya bankowa 6.400 K. | 


| 
| 
| 
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Poz. 7. podatek zarobkowy 340.000 K. 
Poz. 8. ekwiwalent 11.738 K. 


Poz. 9. bonifikacya funduszu krajowego 
i funduszów powiat. 317.896 K. 


Poz. 10. ryczałt za stemple od kwitów 
za czynsze prop. 20.000 K. 


razem 8,689.411 К. 


Nadwyżka dochodów  galic. funduszu 
prop. ogólnego wyniesie przeto według bu- 
dżetu na r. 1906 2,218.887 K. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jący budżet galic. funduszu prop. zasobowe- 
go na r. 1906: 


Dochody. 


W poz. 1. odsetki 808.382 K. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 


jący budżet galic. funduszu prop. rezerwowe- 
go na r. 1906: 
Dochody. 


Poz. 1. odsetki 648.716 K. 


Wydatki. 


Poz. 
Poz. 


1. Płace urzędników 69.360 K. 
2. płace sług 3.690. 
Poz. 3. adjuta 1.600 К. 


Poz. 4. płace pomocników  kancelaryj- 
nych 17.585 K. 


Poz. 5. dyurna 15.082 K. 
Poz. 6. ryczałt do Skarbu Państwa za 


Poz. 7. czynsze najmu 7.000 K. 
Poz. 8. podatek wodociągowy 350 K. 


Poz. 9. koszta administracyi powiato- 
wej 52.000 K. 


Poz. 10. 
ków Dyrekcyi 


Poz. 11. 


dyety i koszta podróży człon- 
1.000 K. 


potrzeby kancelaryjne 4.000 
Kor. 


Poz. 12. koszta. zarządu 3.000 K. 


Pzz. 13. koszta sądowe 1.200 K. 


Poz. 14. remuneracye, zapomogi i nie- 
przewidziane wydatki 20.000 K. 
razem 215.867 K. 
304 
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Potrącając od spodziewanego dochodu 
648.716 K. 


wydatki 215.867 K. 
zostaje nadwyżka 432.849 K. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy głosu 
nikt nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę o odczytanie wniosku pierw= 
szego. 


Sprawozdawca p. Skałkowski (czyła) : 


Sprawodanie c. k. Dyrekcyi Galic. fun- 
duszu propinacyjnego o zamknięciu rachun- 
ków za rok 1904 i o preliminarzach na rok 
1906 przyjmuje Sejm z uznaniem do wiado- 
mości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (кі) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyła) : 

Zamknięcie rachunków galic. funduszu 
propinacyjnego za rok 1904 przyjmuje 
Sa do wiadomości i te rachunki zatwier- 

za. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Sprawozdawca p. Skałkowski. (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jący budżet funduszu propinacyjnego ogólne- 
go na r. 1906: 


Dochody. 
Poz. 1. czynsze propinacyjne 8,570.000 
Kor. 


Poz. 2. opłaty od szynkarzy 380.000 
Kor. 


Poz. 3. opłaty od nowych gorzelń, bro- 
warów i miodosytni — K 


Poz. 4. grzywny propinacyjne 4.000 K. 


Poz. 5. za skonfiskowane przedmioty 
40 K. 


Poz. 6. odsetki zwłoki 20.000 K. 
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Poz. 7. subwencya rządowa 1,782.258 


Kor. 


Poz. 8. odsetki od lokowanej gotówki 
150.000 K. 


Poz. 9. rozmaite 2.000 K. 
razem 10,908.298 К. 


Wydatki. 


Poz. 1. spłata wylosowanych obligacyi 
5,260.800 K. 


Poz. 2. wypłata kuponów 2.479.088 K. 

Poz. 3. prowizya bankowa 6.400 K. 

Poz. 4. należytości stemplowe od sub- 
wencgi 5.580 К. " 

Poz. 5. podatek dochodwy — К. 


Poz. 6. podatek rentowy od obligacyi 
247909 K. 


Poz. 7. podatek zarobkowy 340.000 K. 
Poz. 8. ekwiwalent 11.738 K. 


Poz. 9. bonifikacya funduszu krajowego 
i funduszów powiat. 317.896 K. 


Poz. 10. ryczałt za stemple od kwitów 
na czynsze prop. 20.000 K. 


razem 8,689.411 K. 


Nadwyżka dochodów galic. funduszu 
prop. ogólnego wyniesie przeto według bu- 
dżetu na r. 1906 2,218.887 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą* 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy до 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Skałkowski 
(czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu” 
jący budżet galic. funduszu propinacyjnego 
zasobowego na r. 1906. 


Dochody. 


W poz. 1. odsetki 808.382 K. 


Marszałek.Rozprawa otwarta, Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda: 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło” 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest || РІЗУ 


jęty. 


Sprawozdawca poseł  Skałko wski 


(сгуїа): 


/ 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- |nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 


jący budżet galic, funduszu prop. rezerwowe- 
go na r. 1906: 


Dochody. 


Poz. 1. odsetki 648.716 K. 


Wydatki. 


Poz 1. płace urzędników 69.360 K. 
Poz. 2. płace sług 3.690 K. 
Poz. 3. adyuta 1.609 К. 


Poz. 4. płace urzędników kaneelaryj- 
nych 17.585 K. 


Poz 5. dyurna 15.082 K. 


Poz. 6. ryczałt do Skarbu Państwa za 
utrzymanie kasy funduszu  propinacyjnego 
20.000 K. 


Poz. 7. czynsze najmu 7.000 K. 
Poz. 8. podatek wodociągowy 350 K. 


Poz. 9. koszta administracyi powiato- 
wej 52.000 K. 


Poz. 10. dyety i koszta podróży człon- 
ków Dyrekcyi 1.000 K. 


Poz. 11. potrzeby kancelaryjne 4.000 
Kor. 


Poz. 12. koszta zarządu 3.000 K. 
Poz. 13. koszta sądowe 1.200 K. 


Poz. 14. remuneracye, zapomogi i nie- 
przewidziane wydatki 20.000 K. 


razem 215.867 K. 


Potrącając od spodziewanego dochodu 
648.716 K. 


wydatki 215.867 K. 
zostaje nadwyżka 432.849 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rykę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje sprawozdanie komisyi banko- 
wej o petycyi p. Adeli Smolkowej, wdowy 
po dyrektorze Banku krajowego, o podwyż- 
szenie pensyi wdowiej. (Alleg. 495). 


Sprawozdawca p. Maryewski ma głos. 


Sprawozdawca p. Maryewski (zaczyna 
czyłać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. 

Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Maryewski (сгуіа): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Pensyę wdowią Adeli Smolkowej, wdo« 
wie po śp. Władysławie Smolce, dyrektorze 
Banku krajowego, podwyższa się z funduszu 
tegoż Banku do wysokości 2.000 koron ro- 
cznie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej o petycyi służby oddziałowej w za- 
kładzie Kulparkowskim w sprawie . unormo- 
wania prowizyi służbowej. (Alleg. 496). 


Sprawozdawca p. Wurst ma głos. 


Sprawozdawca р. Wurst (zaczyna сгу- 
tać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce ге- 
kę podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przy- 
JĘtY- 

Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Wurst (czyta): 


Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


1. Dozorcy i dozorczynie chorych w za- 
kładzie dla umysłowo chorych w Kulparko- 
wie nabierają prawa pobierania prowizyi 
z funduszów zakładu w razie okaleczenia i 
nieudolności do służby po 10 latach służby 
w wysokości 40"/, ostatniej płacy, z dolicze- 
niem do prowizyi także odpowiedniego od- 
setku dodatku służbowego. 

2. Za każdy dalszy rok służby dolicza 
się przy wymiarze prowizyi 3'/, ostatniej 
płacy z wliczeniem dodatku, tak, że prowi- 
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zya po 20 latach wyniesie 70"/, po 30 zaś 
latach równa się wysokości całej płacy. 


Marszałek. Kozprawa ogólna otwarta, 
czy żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca р. Wnurst (czyła) : 


1. Dozorey і dozorczynie chorych w za- 
kładzie dla umysłowo chorych w Kulparko- 
wie nabierają prawa pobierania prowizyi 
z funduszów zakładu w razie okaleczenia i 
„nieudolności do służby po 10 latach służby 
w wysokości 40'/, ostatniej płacy, z dolicze- 
niem do prowizyi także odpowiedniego od- 
setku dodatku służbowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (МАК). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
ісіу. 


Sprawozdawca р. Wurst (czyta): 


2. Za każdy dalszy rok służby dolicza 
się przy wymiarze prowizyi 3'/, ostatniej 
płacy z wliczeniem dodatku, tak, że prowi- 
zya ро 20 latach wyniesie 70%, ро 30 zaś 
"latach równa się wysokości całej płacy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej о petycyi miasteczka Kołaczyc w spra- 
wie pomocy technicznej do rekonstrukcyi 
wodociągów. (4Alleg. 497). 


Sprawozdawca p. Wurst ma głos. 


Sprawozdawca р. Wurst (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbańshi. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawoz- 
dania. 


Marszałek. Jest wnicsek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. / Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyi. + 


Sprawozdawca р. Wurst (czyta): 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Peiycyę miasteczka Kołaczyce o udzie- 
lenie bezpłatnej pomocy technicznej dla wy- 
pracowania projektu dla rekonstrukcyi wo- 
dociągu — przekazuje się Wydziałowi kraj. 
do uwzględnienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi praw- 
niczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie wydzielenia gminy Bodzów 
wraz z obszarem dworskim z okręgu Sądu 
powiatowego w Skawinie, a przyłączenia do 
okręgu sądowego w Podgórzu. (Alleg. 496). 


Sprawozdawca p. Huza ma głos. 


Sprawozdawca p. Huza (zaczyna czytać 
spramozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- 
JętYy. 

Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Huza (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wyraża 
c. k. Rządowi po myśli 6. 2. ustawy z 11. 
czerwca 1868 Nr. 59 Dz. p. p. opinię, że 
w interesie należytego wymiaru sprawiedli- 
wości i dogodności mieszkańców gminy Bodzów 
leży wydzielenie jej wraz z obszarem  dwor= 
skim z okręgu Sądu powiatowego w Skawi- 
nie, a przydzielenie do okręgu Sądu powia- 
towego w Podgórzu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 267 
chce rękę podnieść. ( Wzększość). Jest przy- 
jety- 

Następuje sprawozdanie Komisyi praw- 
niczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie wydzielenia gmin Wierzbow- 
czyk i Orzechowczyk wraz z obszarami dwor- 
skimi z okręgu Sądu powiatowego w Załoź- 
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cach a przydzielenia do okręgu otworzyć się | 
mającego Sądu powiatowego w Podkamieniu 
powiatu brodzkiego. (Alleg. 499.) 

Sprawozdawca p. Huza (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 

Sprawozdawca poseł Huza ma głos. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy odczytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyję- | 


ty. Proszę o odczytanie wniosków komisji. | 


Sprawozdawca р. Huza (czyła). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


z. Wielkiem Księstwem Krakowskiem w шувії 


ustawy z 11. czerwca 1868 Nr. 50 Dpp. 
udziela c. k. Rządowi opinię, iż gminy 
Wierzbowczyk i Orzechowczyk wraz z obsza- 
rami dworskimi należy wydzielić z okręgu 
c. К. Sądu powiatowego w Załoźcach a przy- 


dzielić je do ustanowionego już i aktywować | 
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sądowego i starostwa w Pilznie, a przyłą- 
czenie do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Radomyślu i c. k. Starostwa w Mielcu. 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мекі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje sprawozdanie komisyi praw= 
niczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie przeniesienia gminy Choci- 
mierz wraz z obszarem dworskim z okręgu 
Reprezentacyt powiatowej w Horodence do 
okręgu  Вергегепіасуї powiatowej w Tłuma- 
czu, a gmin Dobra rustykalna wraz z obsza= 
rami dworskimi z okręgu reprezentacyi ро- 
wiatowej w Dobromilu do Reprezentacji ро- 
wiatowej w Sanoku. (Айед. 501.) 


Sprawozdawca p. Huza ma głos. 


Sprawozdawca p. Hfuza (zaczyna czytać 
sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 


się mającegó с. k. Sądu powiatowego w Рой- | wojnienie p. Sprawozdawcj od czytania spra- 


kamieniu, powiatu brodzkiego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje sprawozdanie Kom. prawniczej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie petycyi gminy Dąbie o wyłączenie jej 
wraz z obszarem dworskim z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego i Starostwa w  Pilznie! 


a przydzielenie do okręgu c. k. Sądu powia-, 
k. Starostwa | 


towego w Radomyślu i с. 


w Mielcu. 

Sprawozdawca poseł Huza ma głos. 
Sprawozdawca p. Huza (zaczyna czytać 
sprawozdanie). 

. _ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawoz- 
dania 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 


się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę рані 


nieść. (Większość). Wniosek jest 
Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 
Sprawozdawca p. Huza (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


ip. 


wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
Sprawozdawcy odczytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek ten przy= 
jęty. Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku komisyi. 


Sprawzdawca p. Huza (czyła) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 
pod "/. ustawę. 


Ustawa 


z dnia . Sz. dla Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem о zmianie obszarów 
Reprezentacyj powiatowych, w  Ногоденсе, 
Tłumaczu, Dobromilu i Sanoku. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Kięstwem 


przyjęty. Krakowskiem rozporządzam : 


Art. І. 


Gmina i obszar dworski Chocimierz 


z Wielkiem Krakowskiem wyraża w myśł|mają być wydzielone z okręgu Reprezentacji 
ustawy z 11. czerwca 1568 І. 59 Dz. р. p.| powiatowej w Horodence i wcielone do okrę- 
c. k. Rządowi opinię, że w interesie stron | gu Reprezentacyi powiatowej w 'Tłumaczu, 
intereso wanych i kraju leży wydzielenie gmi-|a gminy i obszary dworskie Dobra szlacheckie 
ny Dąbie wraz z obszarem dworskim z okrę-|i Dobra rustykalna z okręgu Reprezentacyi 
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powiatowej w Dobromilu do okręgu Верге- 
zentacyi powiatowej w Sanoku. 


Art. II. 


Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie 
z dniem 1. stycznia roku następnego po jej 
ogłoszeniu. 


Art. Ш. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (NWakł.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca р. Huza (czyta). 

Wnoszę przyjęcie tej usiawy en Біоє 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Nzżkt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en біос, zechce rękę podnieść (Wżę- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Huza (czyta. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Мекі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( Wzększość). 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie kom. prawniczej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie przeniesienia gmin i obszarów dwor- 
skich „Bonarówka* i „Wysoka* z okręgu 
ich dotychczasowych reprezentacyi powiato- 
wych do okręgu кергепіасуї 
w Rzeszowie. (Aleg. 502.) 


Sprawozdawca p. Huza ma głos. 


Sprawozdawca p. Huza (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
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podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odezytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca р. Huza (czyła): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączoną 
ustawę. 


Ustawa 


z dnia . : dla Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 

skiem w przedmiocie zmiany obszarów repre- 

zentacyi powiatowych w Krośnie, Jaśle i Rze- 
szowie. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z; Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, rozporządzam: 


Art. I. 


Gmina i obszar dworski „Bonarówka* 
mają być przeniesione z okręgu Reprezenta- 
cyi powiatowej w Krośnie, zaś gmina i ob- 
szar dworski „Wysoka* z okręgu Reprezen- 
tacyi powiatowej w Jaśle do okręgu Repre- 
zentacyi powiatowej w Rzeszowie. 


Art. IL 


Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie 
z dniem 1. stycznia roku oastępnego ро jej 
ogłoszeniu. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych, 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Qzy żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Huza. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy em 


powiatowej | błoc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy em bloc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy - do głosowania. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę em błoc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca poseł  Нихла.  Wne- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania, bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nskż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Jest przyjęta. 

Pomimo tak licznego kompletu (Weso- 
łość) mam zamiar przystąpić do zamknięcia 
posiedzenia. 


Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro dnia 4. listopada 1905 w sobotę o godz. 
10 rano z następującym porządkiem dzien- 
nym (сеуіа): 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. Sali 
o przyznanie nauczycielstwu ludowemu w Bro- 
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Effinowicza о pomoe dla nauczycielstwa :lu- 
dowego w Brodach. 

3. Pierwsze czytanie wniosku p. Wi- 
śniewskiego 0 przyznanie nauczycielstwu 
ludowemu miasta Drohobycza dodatku do 
płacy z powodu drożyzny. 

4. Dyskusya szczegółowa nad spra- 
wozdaniem komisyi szkolnej o stanie szkół 
średnich. 

Sprawozdawca p. Stanisław Tarnowski. 

5. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
stanie szkół iudowych i seminaryów na- 
uczycielskich w r. 1903/904. 

Sprawozdawca poseł Jaworski. 

6. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
Banku krajowym. 


Sprawozdawca poseł Hupka. 


Następne posiedzenie zatem jutro 


dach dodatku drożyźnianego na rok 1905/06. | м» sobotę o godz. 10 rano. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 2. min. 15. popoładniu.) 


Sprawozdanie stenograficzne 


z Tozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


45. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 4. listopada 1905, 


TRESĆ: 


Spis petycyj. Głosy pp. Głąbińskiego, ks. Weso- 
lińskiego, Krempy i Michałowskiego na po- 
parcie poszczególnych petycyj. 


Wniosek p. Tomaszewskiego i tow. w sprawie 
г Чодаїки drożyźnianego dla nauczycielstwa ludo- 
wego w Samborze. 


Interpelacya do Rządu p. Krempy і tow. w spra- 
wie nadużyć Sądu powiatowego w Kolbuszo- 
wej w s,rawie Jakóba F'ryca. 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego 


w sprawie kar w gminie Białobrzegi 
Krosno za czerpanie solanki. 


i tow. 
powiat 


lnterpelacya do Rządu p. Stapińskiego 
w sprawie bezprawnego wyrębu lasów 
mienicy. 


і tow. 


w Ka- 


lnterpelacya do Rządu p. Krempy i tow w spra- 
wie niezałatwionego protestu przeciw wyborom 
do Rady gminnej w Posadzie nowomiejskiej 
powiat Dobromil. 


wie postępowania Starostwa w Sokalu wobec 
gminy Torki. 


Wniosek formalny p. Władysława Czaykowskiego 
w sprawie przydzielenia komisyi administra- 
cyjnej poszczególnych spraw —  przydzielo- 
nych komisyi prawniczej. Uchwalenie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Sali o przyznąnie 
nauczycielstwu ludowemu w Brodach dodatku 
drożyźnianego na rok 1905/6. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Effinowicza o 
pomoc dla nauczycielstwa ludowego w Bro- 
dach, Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Wiśniewskiego o 


przyznanie nauczycielstwu ludowemu miasta 27 


Drohobycza dodatku do płacy z powodu dro- 
Żżyzny. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


lnterpelacya do Rządu р. Stapińskiego i tow. | Dyskusya szczegółowa nad sprawozdaniem ko- 


w sprawie nadużyć władz podatkowych. 


Interpelacya do Rządu p. Ostajczuka i tow. 
w sprawie wyborów gminnych w Hniliczkach 
powiat Zbaraż. 


lnierpelacya do Rządu p. Korola i tow. w spra- | 


misyi szkoinej o stanie szkół średnich. Głosy 7 
p ks Stojałowskiego kilkakrotnie, pp. Toma- 
szewskiego, Płażka, Stapińskiego, ks. Mazi- 
kiewieza, Korola, Maryewskiego, Krempy, Sko- 
łyszewskiego, Kramarczyka, Gieleckiego i spra- 
wozdawcy. Uchwalenie wniosków komisyi wraz 
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z poprawką p. Maryewskiego i rezolucyami 
рр. Cieleckiego i Oleśnickiego. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie szk 
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1903/4. Głosy pp. ks. Stojałowskiego i Ма» 
łachowskiego. 


ół Deklaracya p. Rayskiego. 


ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. | Porządek dzienny 46. posiedzenia, 


(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 40. przed poładniem). 


Przewodniczący, J. E. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony c. k. Rządu, С. k. Wicepre-|2851. І. s. 


zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
komisarz rządowy, с. k. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Edwin Płażek i с. k. 


12. ustawy о konkurenc'i kościelnej — 
do kom. prawniczej. 


3743. Mieszkańcy przysiółka 
Jamne pow. Kamionka Strum. p. p. 
Głąbińskiego о utworzenie samoistnej 
gminy — do kom. gminnej. 


Inspektor szkolny krajowy Bolesław Bara-|og53 Г, s. 3744. Jan Januszewski w Krako- 


nowski. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 123 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Przeciw protokołowi z 43 


wie p. p. Jaworskiego о subwencyę na 
kształcenie się w rysunkach -- do 
kom. budżetowej. 


2558. L. s. 38745. Edmund i Bronisława Bie- 
lińscy sieroty po adjunkcie rach. Wy- 
działu kraj. p. p. Borkowskiego 0 za- 
siłek — do komisyi budżetowej. 


posiedzenia nie wniesiono żadnych zarzutów, | 2854. L. s. 3746. Kółka rolnicze : Żmiąca, 


przeto uważam go za przyjęty. Protokół z 
44. posiedzenia jest złożony w biurze 
sejmowem do przejrzenia. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spi- 
su petycyj. і 
Sekretarz p. Urbański (czyta): 


2845. І. s. 3787. Nauczycielstwo lud. w Pod- 
wołoczyskach p. p. Pinińskiego o do- 
datek drożyźniany i przeniesienie do 
wyższej klasy płac — do kom. bu- 
dżetowej. 


2846 І. s. 3738. Gm. Dąbie pow. Kraków 
p. p. ks. Szpondra 0 przeniesienie 
naucz. lud. w gminie do wyższej klasy 
płac — do kom. szkolnej. 


2847 І. s. 3739. (Gm. Bronowice wielkie 
pow. Kraków p. t. p.o podwyższenie ріа- 
cy miejscowemu  nauczycielstwu — do 
kom. szkolnej. 


2848 І. s. 3740. Nauczycielstwo lud. w S0- 
kalu p. t. p. o polepszenie bytu — do 
kom. szkolnej. 


2849. L. s. 3741. Stow. rzeźników i masa- 
rzy w Chrzanowie, р. t. p. о wvjedna- 
nie otwarcia granicy Rumuńskiej i ro- 
syjskiej dla eksportu i transportu  by- 
dła rogatego i nierogacizny — do kom. 
dla gosp. kraj. 


2850. L. s. 3742. 
skim р. p. Oleśnickiego 0 zmianę 6. 


Umieszcze, Kołaczyce, Szebnie, Alfre- 
dówka, Bieździedza, Łączki, Czeluśnica, 
Łużna, Sękowa, Głęboka, Ropa, Ropi- 
са ruska, Bystra, Staszówka, Wojtowa, 
Turza, Barysz, Puzniki, Folwarki, Iskrzy- 
nia, Potakówka, Łężany, Targowiska, 
Suchodół i Turaszówka przez р. р. 
Cieleckiego, Głąbińskiego, Wesolińskie - 
go, Płockiego i Stapińskiego о subwen- 
cyę dla Zarządu głównego i Zarządów 
pow. Kółek rołaiczych — do kom. bu- 
dżetowej. = 


L. s. 3747. S. 8. Miłosierdzia w Bu- 
dzanowie p. p. Baworowskiego 0 sub- 
wencyę dła ochronki w przysiółku 
Kniczyki ad Łaskowce — do kom. bu- 
dżetowej. 


2856. І. s. 3748. Leon  Charkiewicz, naucz. 
lud. w Borszczowie p. p. Moysę о 
przyznanie dodatków  piecioletn. — do 
kom. szkolnej. 


2857. L. s. 3749. Gminy i obszary dworskie 
w pow. drohobyckim p. p. Niezabitow- 
skiego о regulacyę Tyśmienicy -— do 
komisyi dla gospodarstwa | Кка)с- 
wego. 


2858. І. s. 3750. Jadwiga Kłodawska w Dy- 
dni p. p. Stapińskiego o stypendyum na 
czas trwania kursu akuszeryi — do 
kom. budżetowej. 


2855. 


Dyacy w pow. husiatyń-|2859. L. s 3760. Dr. Karol Falkiewicz, em. 


insp. szkolny okrg. we Lwowie, р. Р. 
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Bruniekiego, w sprawie zaopatrzenia| 2873. І. s. 3774. Marya Kubik, naucz. lud. 


szkół lud. w zbiorki przyrodniczo-prze- 
mysłowe — do komisyi szkolnej. 


2860. L. s. 8761. Teofila Rzeczycka, wdowa 
po dyetaryuszu Wydz. kraj., p. p. Salę 
о zaopatrzenie lub zapomogę — до 
kom. budżetowej. 


2861. І. s. 3762. Том. „Sokół* w Gwożźdźcu 
p. p. Bednarskiego о subwencyę na 
dokończenie budynku dla ćwiczeń — 
do kom. budżetowej. 

2862. L. s. 8763. Wydz. pow. w Grybowie 
p. p. Hluzę w sprawie utrzymywania 
niezdolnych do pracy i t. d. przez 
gminy — do kom. gminnej. 

2863. L. s. 3764. Tow. dyaków pow. husia- 
tyńskiego p. p. Oleśnickiego o poprawę 
bytu — do kom. prawniczej. 

2864. L. s. 3765. Gm. Jordanów р. p. Be- 


dnarskiego | о założenie starostwa 
tamże — do komisyi administracyj- 
nej. 


2865. L. s. 3766. Gm. Gruszów wielki p. p. 
Stapińskiego o zmianę sejmowej ordy- 
nacyi wyborczej — do komisyi admini- 
stracyjnej. 

2866. L. s. 3767. Zarząd główny Tow. Szko- 
ły ludowej w Krakowie, p. p. Głąbiń- 
skiego o przyznanie stałym nauczycie- 
łom lud. poborów IX., X. i XL rangi 
urzędników państw. — do komisyi 
szkolnej. 

2867. L. s. 3768. "Tow. Biblioteka Wydziału 
lekarskiego uniwersytetu w Krakowie, 
p. p. x. rektora Pawlickiego о subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


L. s. 3769. Tow. „Oświaty ludowej* 
w Krakowie р. p. Hupkę о podwyż- 
szenie płac nauczycielstwu ludowemu— 
do kom. szkolnej. 


І. s. 3770. J. w. p.t. p. о subwen- 
cyę 5000 K na cele Towarzystwa — 
do kom. budżetowej. 


L. s. 3771. Gm. Kozłów pow. Brze- 
Brzeżany p. p. x. Wesolińskiego о kre- 
owanie Sądu pow. w Kozłowie do kom. 
prawniczej. 

L. s. 3772. Jadwiga Kłodawska, we 
Lwowie p. p. Staprńskiego 0 zasiłek 
naukończenie kursu akuszeryi — do 
kom. budżetowej. 


2872. L. s. 37173. Floryan Kulikowski, emer, 
naucz .lud, w Husiatynie, p. p. Micha- 
łowskiego o podwyższenie emerytury— 
do kom. szkolnej. 


2868. 


2869. 


2870. 


2811. 


АВС Р Р Z A ZZ Z ZOZ: 


| 


w Dębnie, p. p. Stapińskiego 0 zapo- 
mogę — do kom. budżetowej. 

2874. L. s. 3775. OQdz. Tow. pedag. we Liwo- 
wie, p. p. Tomaszewskiego w sprawie 
spożytkowania kraj. sierocego funduszu— 
do kom. administracyjnej. 


2875. L. s. 3776. Komitet pracy narodowej 
we Lwowie p. p. Głąbiński w sprawie 
polepszenia bytu nauczycielstwu lud. — 
do kom. szkolnej. 


Marszałek. Do tej petycji zarządał 
głosu p. Głąbiński. Udzielam mau głosu. 


Р. Głłąbiński. Wysoki Sejmie! 


Komitet pracy narodowej, wydelegowa- 
ny przez ogólny Wiec narodowy, zajmując 
się między innemi także sprawą nauczyciel- 
ską, stwierdził pewien smutny objaw w wielu 
okolicach kraju, objaw, który osłabia ducha 
narodowego, zapał i energię do pracy nau- 
czycielskiej. Przyczyną tego jest Smutna 
dola materyalna neuczycielstwa, i dlatego 
komitet uznał, że sprawa ta nie tyle jest 
ekonomiczną jak raczej narodową i że nale- 
ду dążyć do tego, ażeby stan bytu nauczy- 
cielskiego został podniesiony. W tym celu 
wniósł do Wys. Sejmu petycyę, którą najgo- 
ręcej popieram, a pod wzglądem formalnym 
upraszam o odesłanie do komisyi szkolnej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. Sekretarza o odczytanie dalszego ciągu 
spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 


2876. L. s. 3717. Tow. ochotn. Straży ogn. 
„Sokół* we Lwowie, р. t. p. o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


2877. L. s. 3778. Joanna Tubkowska we 
Lwowie р. p. Stapińskiego o subwencyę 
na ukończenie kursu akuszeryi — do 
kom. budżetowej. 

2878. L. s. 3779. Apolonia Marek, wdowa 
po naucz. lud. w Krakowie р. р. х. 
Szpondra o zwrot wkładek emerytalnych 
śp, męża — do kom. szkolnej. 

2879. L. s. 3780. Gm. m. Narola р. р. 4. 
Gnoińskiego o zaprowadzenie roków 
sądowych w Narolu od 1/1 1906. — 
do kom. prawniczej. 

2880. L. s. 3781. Bronisław Motylewicz 
w Tarnowie p. р. Vayhingera 0 sub- 
wencyę na rozszerzenie zakładu pszczel- 
niczego w Tarnowie — do kom. dla 
gospodarstwa krajowego. 

2881. L. s. 3782. Komitet emerytowanych 
nauczycieli lud. w Kołomyi, р. р. Sta- 
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lub dodatek 
budżeto- 


pińskiego 0 zapomogę 
drożyźniany — do  komisyi 
we,. 

2882. L. s. 8783. Zarząd oddz. Том. pedag. 
w Śniatynie p. p. Moysę o dodatek | 
drożyżn. dla naucz. lud. wtymże pow.— | 
do kom. budżetowej. і 


2883. L. s. 3784, Wydz. Bursy Т. Kościuszki | 
w N. Sączu p. p. x. Szpondra 0 sub-| 
чепсув — do kom. budżetowej. 


L. s. 3785. Gr. kat. Urząd paryfialny | 
w Oleszowie, pow. Tłumacz p. p. Ba- 
rabasza o subwencyę na misye ducho- 
wne i poświęcenie. cerkwi — do kom. 
budżetowej. 


І. s. 3786. Mieszkańcy gm. Ochotnicy 
i okolicy pow. N. Targ p. p. Bednar- 
skiego o budowę drogi Ochotnica-Knu- 
rów -- do kom. drogowej. 


2886. І. s. 3787. Kółko roln. w Maliczkce- 
wicach p. p. Stapińskiego o podwyższe- 
nie subwencyi dla Zarządu gł. Tow. 
Kółek rolniczych na rok 1906. — do 
kom. budżetowej. 

2887. L. s. 3788. Stow. rękodziełn. „Praca* 
w Tarnowie p. p. Vayhingera o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej. 

2888. І. s. 3789. Gm. Toki pow. Jasło p. p. 
X. Wesolińskiego o zapomogę dla po- 
gorzelców — do kom. budżetowej. 
Marszałek. Do tej petycyi prosił o 

głos р. Wesoliński. — Udzielam mu głosu. 


2884. 


2885. 


Р. Wesoliński. Wysoki Sejmie ! 


Gmina Toki w pow. jasielskim dotknięta 
klęską pożaru, wniosła do Wys. Sejmu, ре- 
tycyę, jakich znaczna liczba co roku do Wys. 
Izby wpływa. Dwanaście gospodarstw padło 
tam pastwą płomieni, 50 osób pozostało bez 
dachu, a szkodę ogólną obliczają na 40.000 
kor. Klęska ta była dla mieszkańców tem 
większą i dotkliwszą, że działo się to w paź- 
dzierniku, kiedy wszyscy mieszkańcy byli za- 
jęci przy robotach w polu i zostali jedynie 
w tem, co mieli przy robocie na sobie — 
a zresztą cały ich dobytek spłonął. 


Dlatego zwracam się do komisyi budże- 
towej, do której ta petycya została odesłana, 
z gorącą prośbą, ażeby łaskawie uwzględniła 
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Urban w Wiełowsi p. p. Krempę о przy- 
jęcie na fund. kraj. kosztów leczenia 
ich syna w Kulparkowie w kw. 174 K.— 
do kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Krempa. — Udzielam mu głosu. 


P. Krempa. Wysoki Sejmie! 
Wojciech i Małgorzata Urban z Wie- 


|lowsi powiat Tarnobrzeg, wnieśli petycyę do 


Sejmu o zapłacenie kosztów leczenia ich 
syna Wojciecha w Kulparkowie, z funduszu 
krajowego. 


Ludzie ci, jak wskazuje Świadectwo u- 
bóstwa, iż po latach klęsk elementarnych 
a także ро pogorzeli w r. 1900, wraszcie 
wobec zaciągnionych długów są bardzo biedni, 
i dla tego zasługują, aby uwzględniono ich 
prośbę. 


Żądania ich są skromne, bo rozchodzi 
się o drobną kwotę 174 kor. aby zakładowi 
kulparkowskiemu, jeżeli inaczej nie лодпа, 
zapłacił fundusz krajowy. 


Jeżeli pokrywa się z funduszu krajo- 
wego żądania różnych osobistości, niemniej 
zasługują Urbanowie, aby ich w ubóstwie 
uchylić od zapłaty rzeczonej kwoty. 

Toteż z mej strony proszę komisyę, aby 
łaskawie uwzględniła prośbę biedaków a pod 
względem formalnym proszę o odesłanie tej 
pet. do kom. budżetowej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie dalszego ciągu 
spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 


2890. І. s. 3791, Gm. Wykoty pow. Sambor 
p. p. Sozańskiego o uwolnienie od pre- 
stacyi szkolnej — do kom. budżetowej. 

2891. L. s. 3792. Mieszkańcy m. Tarnopola 
p. p. Michałowskiego o nadanie prawa 
publiczności pryw. Seminaryum naucz. 
żensk. — do kom. szkolnej. 
Marszałek: Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Michałowski. - Udzielam mu głosu. 


P. Michałowski. Wysoki Sejmiel 
W kraju naszym jest zbyt wielki brak 


ich położenie i petycyę przychylnie załatwiła. | seminaryów nauczycielskich żeńskich — przeto 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o od-| 
czytanie dalszego ciągu spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 
2889. 1. s. 3790. Wojciech i Małgorzata 


w większych miastach powstają za staraniem 
nauczycieli prywatne tego rodzaju zakłady. 
I w Tarnopolu istnieje już od lat 8 taki za- 
kład naukowo-wyehowawczy, a gdy w ostat- 
nich latach urządzony zosłał na wzór semi- 
naryów państwowych, przeto utrzymujący ten 


zakład starają się o uzyskanie dlań prawa 
publiczności, a gdy natrafili w tym względzie 
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2901. L. s. 3802. J. w. p. t. p. 
ustawy łowieckiej 


o zmianę 
— do kom. admini- 


na pewne trudności, przeto wnieśli prośbę do -  stracyjnej. 

Wys. Sejmu, ażeby spowodował władze до| 2902. І, s. 3803. J. w. p. t. p. o zmianę 

udzielenia tego prawa. ustawy drogowej — do komisyi drogo- 
Nie mogąc przy popieraniu petycyi wy- wej. ' 


kazywać szczegółowo korzyści, 


kład 


był, popieram tylko najgoręcej tę petycyę, 
a pod względem formalnym proszę o odesła- 
nie jej do komisyi szkolnej. 


p. sekretarza о odczytanie dalszego ciągu 


spisu 


2892. 


2893. 


2891. 


2895. 


2896. 


2897. 


2898. 


2899. 


2900. 


jakichby za- 


| sej 2908. L. s. 3804. J. w. p. t. p. o zniesienie 
ten z uzyskania prawa publiczności na- 


stref. marek usznych u trzody chlownej 
— do komisyi dla gospodarstwa krajo- 
wego. 


2904. L. s. 3805. Komitet wykonawczy zgro- 
madzenia rodziców w dniu 29/10 1905 
w Kołomyi p. p. Witosławskiego w spra- 
wie przeciążenia uczniów gimnazyum 
olsk. obowiązkową liczbą szkolną — 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): | a AM. kolie © і Ę 


L. s. 8793. Antonina Wolańska, wdo-;2905. L. s. 3806. Kółko roln. w Żukowicach 
wa po sekretarzu gm. m. Budzanowa starych p. р. Vayhingera 0 subwencyę 
p. p. Stapińskiego 0 zaopatrzenie — dla Zarządu gł. i Zarządów pow. kółek 
do kom. budżetowej. rciniczych  -- do komisyi budżeto- 
L. s. 3794. Mieczysław Sniadowski, we wej. і 

Lwowie р. р. Głąbińskiego o pożyczkę | 2906. L. s. 3807. Tow. ogrodnicze w М/а- 


Marszałek. To się już stało. Proszę 


petycyi. 


lub zasiłek na wydawnictwo  „Po- 


średnika* — do  komisyi  budżeto- 
wej. 
L. s. 3795. Filia Tow. pożarn. „So- 


kół” w Kaniowicach pow. Sambor р. 
p. Sozańskiego o zapomogę — do kom. 
budżetowoj. 


І s. 3796. Andrzej Więcław,  ешег. 
naucz. lud. w Straconce pow. Biała 
p. p. Kramarczyka о podwyższenie 
emerytury — до  komisyi szkol- 
nej. 

L. s. 3797. 
w Złoczowie р. p. Schatzla o zasiłek 
— do kom. szkolnej. 


L. s. 3798. Wydz. powiatowy w Żyw- 
cu p. p. Szweda o dodatek drożyźnia- 
ny dla nauczycielstwa w powiecie 
do kom. szkolnej. 


dy 
R | 
і 
і 
L. s. 3799. Stow. rzeźników i masa. | 
rzy w Żywcu р. t. p. o uchwałenie 
otwarcia granic Romunii i Rosyi dla 
exportu i transportu bydła rogatego i 


2907. L. s. 3808. Bursa im Stef. 


2908. І. s. 3809. Ochronka 


Bursa im. Kościuszki |2910. L. s. 3812. Dyrekcya gimn. 


2911. L. s. 3818. 
pow. Mościska p. p. Stadnickiego o wy- 


dowicach p. p. Maissa o subwencyę — 
do kom. budżetowej. 


Batorego 
w Wadowicach р. t. p. о subwencyę - 
co kom. budżetowej. 


сіа biednych 
dzieci w Jarosławiu р. p. Jahla о sub- 


wencyę | -- do komisyi  budżeto- 
wej. 
2909. L. s. 3810. Том. „Sokół* w N. Таг- 


gu p. p. Bednarskiego о subwencyę — 
do kom. budżetowej. 


IV we 
Lwowie р. p. Mycielskiego о subwen- 
wencyę па utrzymanie orkiestry dla 
uczniów | -- do komisyi budżeto- 
wej. 

Gm. Arłamowska wola 


dzielenie z okręg. sądowego w Sądo- 
wej Wiszni a przydzielenie do c. К. 
okręgu sąd. w Mościskach — do kom. 
prawniczej. 


nierogacizny — do kom. dla gospoda”-|2912. L 8. 3814. Eleonora Rzeszotko w Fel- 


stwa krajowego. 


L s. 3800. Kółko roln. w ay p. 
p. Potoczka o subwencyę dla Zarządu 


głów. i Zarządów powiatow. kółek rol-|2913. І. s. 3815. Tow. 


niczych -- do  komisyi  budżeto- 
wej. 


L. s. 3801. Gm. Zboiska p. p. Stapiń-: 


skiego o zmianę ordynacyi wyborczej 
sejmowej — do kom. administracyj- 
nej. 


subwencję na spiew 


subwen- 
do kom, 


sztynie p. p. Oleśnickiego o 
cyę na grę na fortepianie — 
budżetowej. 

„Sokół * w Chrzane- 
wie p. p. Wodziekiego o subwencyę -- 
do kom. budżetowej. 


2914. L. s. 3816. Irena Sołłohub w Medyo- 


lanie p. р. ks. Arcyb. Szeptyckiego 0 
— do kom. bu- 
dżetowej. 
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2915. L. s. 3817. Ruska ukraińska bursa 
w Brodach р. t. р. о zapomogę na 
rok 1205/6. -- do komisyi . budżeto- 
wej. 

2916. L. s. 3899. Stow. Kobiet ku wychowa 
niu ubogich sierót izrael. w Krakowie 
p. p. Rottera o subwencyę — do kom. 
budżetowej. 

Marszałek: Proszę p. p. sekretarzy 

o odczytanie wniosku i interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański (сгуїа). 
Wniosek.. 


Zważywszy, że obecne stosunki dro- 
Żyźniane postawiły nauczycieli ludowych 
w Samborze, którzy już od szeregu lat nie 
mogą utrzymać się z nader szczupłej płacy, 
a niezwycząjnie trudne położenie, wnoszą 
podpisani : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić, zanim 
nastąpi regulacya płac w całym kraju, dla 
nauczycieli ludowych w Samborze dodatek 
drożyźniany. 


We Lwowie, d. 4. Listopada 1905. 


Wnioskodawca : 


Tomaszewski w. r. 
», 
Maryewski, Jahl, Rotter, Tarnawski, Micha- 
łowski, Huza, F. Włodek, Buynowski, Vay- 
hinger, Jabłoński, Witosławski, Bednarski 
Maiss, Michalski, Wurst. 


Interpelacya 


posła Krempy i towarzyszy do J. W. Pana 

Komisarza rządowego dotycząca nadużyć 

c. k. Sądu powiatowego w Kolbuszowej 

w sprawie prowizoryalnej włościanina Jakóba 

Fryca z Nowej wsi, . powiat Kolbuszowa 

obecnie w Dupont Pensylwania Luzerne Со, 
Nord Ameryka się znajdującego. 


W roku 1897 kupił Jakób Fryc od 
Michalskiego Michała w gminie Nowa wieś 
realność wkl. 131 ks. gr. za kwotę 1340 К. 
Realność ta składa się z gruntu ornego 
1 łąki graniczącego od wschodu z lasem 
dworskim hr. Tyszkiewicza. 


Przy odbiorze tej realności odmierzono 
i oddano Frycowi przez є, k. autoryzowanego 
nadgeometrę, połowę rowu granicznego, który 
też i poprzednik jego miał w używaniu. 
Fryc po oddaniu mu w fizyczne posiadanie 
używał bez przeszkody połowę rowu, pasł 
bydło, używał rosnące tam krzewy, grabił 
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liście ect. ect. aż do roku 1904 w obecności 
służby dworskiej i właściciela p. hr. Tyszkie- 
wicza. Od 10. lipca 1904 rozpoczęła się 
walka dwóch sąsiadów hrabiego z chłopem, 
sekatury ze strony dworu i zemsta w osta- 
teczny 8р056 za to jedynie, iż Frye nie ży- 
czył sobie być uległym dworowi. Gdy Fryc 
kosił trawę na swej łące kazano słudze 
dworskiemu Piotrowi Ofiarze zabrać koszą- 
cemu kosę, dałej dwór rozpoczął wspólne 
używanie połowy rowu przez Fryca nabytego. 
Fryc w dniu 20. lipca 1904 chcący skorzy- 
stać z ustawy prowizoryalnej wniósł skargę 
do І. cz. С. П. 243/4 przeciw hr. Tyszkie- 
wiczowi i wspólnikom 0 naruszenie współ- 
posiadanego rowu granicznego i w wyłącznem 
posiadaniu łąki pod І. k. 436/8 wchodzącej 
w skład realności lwk. 131. w Nowej wsi, 
zapodawszy Świadków. | 


Wskutek skargi termin odbył się 30. 
sierpnia 1904. Pełnomocnik hrabiego niedo- 
puścił świadków do przesłuchania. Była też 
wprawdzie komisya prowizoryałna na miejscu 
przedmiotu spornego, a nawet sprowadzono 
inżyniera, który pod dniem 18. listopada 
1904, aby sprawę przedłużyć nie zabrał ze 
sobą map, oświadczywszy, że bez map do- 
kładnie granicy oznaczyć nie może, zaś 
sędzia na dobitek tego w protokole zanoto- 
wał wbrew woli Fryca, że obie strony zga- 
dzają sią na spoczywanie sporu aż do maja 
1905 r. 


Fryc przeczuwając, iż ten proces go 
zrujnuje, a chcąc uniknąć zupełnej ruiny 
był zmuszony wyjechać za zarobkiem, b/ 
mógł spłacić niesprawiedliwie narobione mu 
koszta, do Ameryki. 


Do obecnej chwili spór ten prowizo- 
ryalny nie jest zakończony. 


Hr. Tyszkiewicz, względnie za jego 
wiedzą służba dworska, niszczy ziemiopłody 
Fryców bezkarnie. Mściwość dworska posu- 
nęła się do ostatecznych granic i wpływ 
hrabiego jest tak dalece niesprawiedliwy a 
sięgający, — że ani zaprzysiężeni taksatorzy, 
ani wójt, nie chcą się p. hrabiemu narażać 
i szkody szacować. Co gorsza sędzia doty” 
czący, będący pod wpływem hrabiego, u któ- 
rego mieszka, przewleka sprawę bez końca. 


Chłop pracuje w Ameryce a słudzy 
hrałiego niszczą jego mienie i ustawicznie 
sekwestrują żonę Fryca za szkody wrzekomo 
wyrządzone na spornem terytoryum. 


Nadmienić należy iż wszelkie upomina- 
nia się żony Fryca w sądzie Kolbuszowskim 
o załatwienie rzeczonej sprawy prowizoryal- 
nej bywają w tymże Sądzie wyśmiane. 


45. Posiedzenie z dni 


To charakterystyczny obrazek z dzie- 
dziny dwóch sąsiadów, pana i chłopa, wreszcie 
stronniczością sędziego, która się przedstawia, 
jak się z chłopami postępuje. 


Z tego powodu zapytują podpisani 
J. W. Pana Komisarza rządowego: 


1) Со zamierza uczynić, ażeby ustawy 
zasadnicze, równe dla wszystkich były przez 
organa dotyczące należycie wykonywane. 


2) Czy nie uznaje za stosowne poczy- 
nić wszelkie kroki do zarządzenia bezwłocznej 
końcowej rozprawy, gdyż zachodzi podejrze- 
nie stronniczości sądu kolbuszewskiego a u- 
chylenia włościan od krzywdy jaką czyni 
hrabia chłopu tym procesem. 


Lwów dnia 4. listopada 1905 r. 
Franciszek Krempa. 


Stapiński, Bojko, Skołyszewski, Kramarczyk, 

Mazikiewicz, Barabasz, Korol, Bohaczewski, 

Szwed, Szponder, Oleśnicki, Włodek, Ostap- 
czuk, Staruch. 


Intepelacza 


posła SMtapińskiego i tow. do c. Кк. Rządu 

w sprawie kar nałożonych na kiłkudziesięciu 

mieszkańców  Białobrzeg pow. Krosno, za 
czerpanie solanki. 


W roku 1904. wniosła gmina Biało- І 
brzegi prośbę do c. k. okr. Dyrekcyi skarbu 
W Sanoku o zezwolenie na czerpanie wcdy 
słonej ze źródeł solankowych w tej; gminie 
Się znajdujących. Okr. Dyrekcya skarbu na 
prośbę tę nie udzieliła żadnej odpowiedzi. | 
W myśl zasady „kto milczy, ten przyzwala*, 
interesowani gospodarze, znajdujący się w roz- 
paczliwem położeniu z powodu braku dobrej 
paszy dla bydła, otworzyli jedno Źródło solne 
1 pobrali nieco tej słonej wody. Wtedy do- 
biero straż skarbowa w Krośnie, dowiedzia- 
Wszy się o tem, uczyniła doniesienie © czer- 
bamiu owej solanki, zjechał z Sanoka komi- 
зага okr. Dyrekcyi skarbu na śledztwo raz, 
rugi i trzeci i pod grozą przysięgi, wymu- 
Szonej na interesowanych, ustalił, że pewną 
ilość słonej wody zaczerpnięto i obłożył za 
to właściciela grunty, na którego gruncie 
OWO Źródło otwarto, grzywną 400 Koron, a 
alkudziesięciu gospodarzy grzywnami po 
śtika, kiikanaście i kilkadziesiąt Koron. Na 
Szczęście dotychczas na tem stanęło, egze- 
kucya nałożonych grzywien nie nastąpiła. 


Z uwagi, że posucba w r. 1904 posta-, 


| 
| 
| 
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i w Białobrzegach także w wyjątkowo tru- 
dnem położeniu, i że gospodarze w Віаїо- 
brzegach, mając źródła solankowe u siebie, 
byli do pewnego stopnia zmuszeni do czer- 
pania owej wody słonej, aby ratować inwen- 
tarz bydlęcy; zwarzywszy, że Sejm krajowy 
w r. 1904 wezwał c. k. Rząd do przyzwole- 
nia na czerpanie surowicy solnej w kilkunastu 
gminach, które o to prosiły, a więc i Biało- 
brzegi miały prawo wnioskować, że i im nie 
byłby Sejm kraj. odmówił poparcia; 


zważywszy, że część winy za przekro- 
czenie dotyczących postanowień prawnych 
spada także na c. k. władze wobec tego, ze 
okr. Dyrekcya skarbu w Sanoku zaniedbała 
odpowiedzieć na prośbę Białobrzeg przed 
otwarciem źródła wniesioną. 


Podpisani zapytują, czy с. k. Rząd ze- 
chee zarządzić odpisanie nałożonych na mie- 
szkańców Białobrzeg grzywien za czerpanie 
wody słonej, względnie za otwarcie owego 
źródła. 

Lwów, dnia 4. listopada 1905. 


Jan Stapiński. 


Bojko, F. Włodek, Krempa, Oleśnicki, Boha- 

czewski, Kramarczyk, Szwed, Potoczek, Ba- 

rabasz, Szponder, Stojałowski, Szajer, Ostap- 
czuk, Effinowiez. 


Interpelacya 


Posła Jana Stapińskiego do c. k. Rządu 
w sprawie bezprawnego wyrębu lasów w Ka- 
mienicy. 


Lasy kamienieckie prawie nietykalne 
kupił przed 20-tu laty p. Leon Jaffe i pier- 
wszy rozpoczął wyręby. Do rąbania niemiał 
żadnych planów, ale prowadził wyręby mier- 
nie i prawidłowo — tak, iż wszelkie odpadki 
uprawnieni włościanie w ciągu roku pobrali, 
a zrąb uprzątnięty w następnym roku zakul- 
turował. Sprzedawszy Kamienicę pozostawił 
zrębów przeszło 1000 morgów, dostatecznie 
i wszędzie nasieniem smerekowem zasianych. 
— 58 to właśnie te kultury i młodniki, 
któremi się p. Lipiński szczyci. Następni 
właściciele : hr. Potulicki i hr. Dębicki sprze- 
dali żydom i prusakowi łącznie 2500 morgów. 
Wnet potem przeszedł majątek cały na 
własność p. Lipińskiego, który zaraz sprz edał 
wielką przestrzeń lasn na „Kinczkach* żydom 
nowotarskim. Prawdą jest, że p. Lipiński 
odpłacił kupca prusaka, ale nie z obawy, że 
kupiec ten niszczy las lecz dla własnego 


wiła włościan w całej zachodniej Galicyi' zysku, bo ро odpłaceniu jego więcej sprzedał 
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żydom z wielką dła siebie korzyścią. — 
W bieżącym zaś roku sprzedał szanowny p. 
poseł resztę drzewa w lasach żydom i to 
w takiej ilości, jakiej już może w jego lasach 
niema. Jawnie oświadczył to proboszcz ka= 
mienicki ks. Górski, a sam przerażony utratą 
poboru drzewa dła plebanii, wniósł przez 
konsystorz biskupi w Tarnowie prośbę do 
Namiestnictwa 0 wstrzymanie tak wielkiego 
cięcia. Kto p. Lipińskiemu takie plany wy- 
robił, że we wszystkich lasach tnie dowolnie 
taką ilość drzewa bez ładu i składu, nie wie- 
my. Na „bukowinie* wielka przestrzeń lasu 
to prawdziwy ogród w prześlicznem położeniu. 
Las ten ścięty przed 35 łaty przyniósł dwo- 
rowi tysiące prześlicznego materyału na deski 
i gonty. Grzywna 200 Koron, którą Starostwo 
p. Lipińskiemu za bezprawne wycinanie tego 
lasu nałożyło jest poprostu śmieszną, a re- 
kurs p. Lipińskiego chyba prostem urąga- 
wiskiem, bo nie 200 K. ałe 2000 K. kary 
byłoby jeszcze za mało, za Zzuiszczenie tak 
młodego i ładnego lasu. Obszerne przestrze- 
nie zrębów niezalesione stoją pustką, W ін- 
nych zrębach od biedy jako tako zakulturo- 
wanych, sprzedaje właściciel sianożęć i sam 
użytkuje, nie zwracając uwagi, że tysiące 
młodych zagajników pada pod kosą i sier- 
pim. Uprawnionym z 7-miu gmin i plebanii 
przez nadmierne i zupełne wycięcie lasów 
braknie dla kiłku tysięcy ludzi opału. Dziś 
jak sam p. Lipiński w wspomianym artykule 
wyznał, zaledwie */, część uprawnieni wybie- 
rają z tej ilości odpadków, jaka się w lasach 
znajduje, w istocie zaś */,,, Części uprawieni 
nie wybiorą, i ta reszta zgnije, chociaż mo- 
głaby posłużyć na opał przez kilkadziesiąt 
lat. Grubszego drzewa, choćby nadpsutego 
właściciel brać nie pozwala. Na czem więc 
p. Lipiński змо): twierdzenie opiera, że wło- 
ścianom opału me zabraknie ? 

Chyba na tych pniakach, które po zrę- 
bach pozostają. Zapewne, dla p. Lipińskiego 
serwituty chłopskie, to wielka bolączka, bo 
gdyby nie to, jużby kamienieckie lasy były 
znikły, ale dla 380 uprawnionych jest to 
wielkie dobrodziejstwo, bo każdy znich ma 
prawo pobrać rocznie 76 fur drzewa na opał. 
Że właściciel chciał traktować o wykupno to 
prawda, ale na korzyść własbą, a ze szkodą 
włościan, bo ра jednego uprawnionego obic- 
cywał 1'/, morgi gołego zrębu a nie jak 
twierdzi 4 morgi. Gmina Zbludza zgadzała 
się w obecności p. starosty z Limanowej na 
115 morgów zrębu dla 31 uprawnionych, 
dopłacała nawet 4000 K. ale о. Lipiński za- 
Żądał wtedy dopłaty 8500 K. wobec tego 
ugoda do skutky przyjść nie mogła. Wło- 
ścianie Zalesia ugodziłi się z р. Lipińskim, 
który kazał im do siebie przyjść do podpi- 
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sania kontraktu, gdy jednak przybyli oświad- 
czył im, 1ż tyle nie da. Wyrodziła się stąd 
ogromna nieufność i niechęć do włościan do 
p. Lipińskiego, gdyż poznali, że pan ten da- 
nego słowa nie dotrzymuje, na co mają 
і inne liczne dowody. 

Od wiosny b. r. żyd kupiec mając po 
400 robotników dziennie, naścinał tyłe drzewa, 
że jak sam powiada w trzech latach go 
' jeszcze nie wywiezie, czemu p. Lipiński świa- 
,domie zaprzecza, ale czyni to prawdopodo- 
'bnie dlatego, by się przed władzami za- 
słonić. 
| Chociaż daia 29/VILI.  Копізуа na 
I miejscu w Kamienicy zakazała zupełnie dal- 
| szego wyrębu, to żyd już na drugi dzień 
wyszedł z robotnikami pod  „bukowinę* 
i Szczawę i swoim porządkiem las ścina 
dalej, przyczem drwi sobie z chłopów, iż będą 
chodzić ze skargami, podczas gdy on las 
będzie rąbał. Wskutek depeszy wysłanej 
przez włościan uprawnionych do p. namiest- 
nika, poleciło namiestnictwo reskr. z dnia 
27/7 b. r. L. IX. 655/9 siarostwu w Lima- 
nowy zbadanie stanu rzeczy i wydanie odpo- 
wiedniego zarządzenia. — Już przedtem dnia 
25/7 b. r. wszyscy wójci wraz z pełnomocni- 
kami byli u p. starosty z zażaleniem i do- 
niesieniem, co się dzieje z lasami, na co 
starosta wobec marszałka powiatowego 0- 
świadczył, że lasy kamienieckie są zamknięte, 
których pod karą właścicielowi rąbać nie 
wolno, p. Lipiński jednak Ścina las zamknięty 
i drzewo wywozi, chociaż przy zamknięciu 
lasu i wywóz powinien mu być wzbroniony. 
Dnia 19/ЇХ b. r. byli w tej sprawie naczel- 
nicy okolicznych gmin u p. namiestnika, 
który przyrzekł zadość uczynić ich żądaniu. 

Dotąd jedaak Władza administracyjna 
nie wydała stanowczego zakazu i nie zarzą- 
dziła żadnych kroków, cełem ukrócenia uzur- 
powanych praw przeż p. Lipińskiego. 

Wobec tego wzywamy rząd, aby bez- 
włocznie д'а zachowania spokoju i usunięcia 
rozgoryczenia w sferach włościańskich, upra- 
wnionych do pobierania drzewa w lasach 
kamienieckich, zarządził zamknięcie tychże 
lasów i wydanie zakazu wywozu. 


We Lwowie 4. listopada 1905. 


Jan Stapiński w. r. 
interpelant. 


Нигук, Fibp Włodek, Krempa, Kramarczyk, 

Mazikiewicz, Kffinowicz, Barabasz, Bojko, 

Szponder, Korol. Szajer, Stojałowski, Ole- 
Śuiekt, Bohaczewski. 
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Interpelacya 


posła Franciszka Krempy i tow. w sprawie 

niezałatwionego protestu przeciw wyborom 

do Rady gminnej w Posadzie nowomiejskiej 

powiat Dobromil do J. W. Komisarza rzą- 
dowego. 


Przeciw wyborom, odbytym na dniu 15. 


września 1904 r. gmina Posada | помо- 
miejska wniosła protest w dniu 19. 
września tegoż roku. Protest ten ode- 


słapy został do c. Кк. Namiestnictwa dopiero 
28. stycznia b. r. 


W maju b. r. wraca powyższy protest 
napowrót do Starostwa dobromilskiego w celu 
zbadania sprawy, co przeznaczono c. k. żan- 
darmeryi w Nowem mieście. 


Po zbadaniu sprawy, żandarmerya 04- 
syła wspomnianą sprawę znowu do Staro- 
stwa w Dobromilu, to zaś znowu do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie na dniu 2. lipca 
b r., gdzie dotychczas niezałatwiony, spo- 
czywa. 


Zważywszy nadmienione fakta, podpi- 
sani zapytują J. W. Pana Komisarza rządo- 
wego: czy skłonny jest położyć koniec tej 
jednorocznej przeszło wędrówce, wspomnia- 
nego protestu przez najszybsze załatwienie, 
a następnie wobec, że podobne paraliżowanie 
roboty gminnej przez strony, niezałatwionych 
protestów jest na porządku dziennym, czy 
skłonnym jest polecić podwładnym organom, 
aby podobne sprawy w najkrótszym terminie 
załatwiano. 


Lwów dnia 4. listopada 1905. 


Franciszek Krempa 
interpelant. 
Stapiński, Ostapczuk, Szponder,  Staruch, 
Barabasz, Korol, Bohaczewski, Bojko, Filip 
Włodek, Skołyszewski, Kramarczyk, Szwed, 
Oleśnicki, Mazikiewicz. 


Interpelacya 


do c. k. 


posła Jana Stapińskiego i tow. 
podat- 


Rządu w sprawie nadużyć Władz 
kowych. 


Przed laty 14-tu kupił w Żurawnie je- 
den z tamtejszych włościan grunt i odtąd 
opłacał podatek, wynoszący około 40 К- 
rocznie, nigdy z zapłatą tegoż nie zale- 
gając. 


W roku bieżącym Urząd podatkowy 
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wystąpił z żądaniem uiszczenia  zalegości 
z r. 1897 w kwocie 123 K. 42 hal. 


O istnieniu tej zaległości kontrybuent 
podatkowy nie wiedział zupełnie, gdyż Urząd 
podatkowy nigdy dotąd tej zaległości nie 
wykazywał i z roku na rok odbiór całego 
należnego podatku potwierdzał. 


W jaki sposób obecnie tę zaległość 
odnaleziono — to pozostanie niezawodnie 
zagadką, nad której rozwiązaniem potrudzić 
się zechce niezawodnie Rząd — przed od- 
powiedzią na tę interpelacyę. 


Podpisani konstatują jedynie jakt, że 
zaległość rzekomo z roku 1897 pochodząca, 
teraz dopiero sobie przypomniano i równo- 
cześnie zastosowano do kontrybuenta zupeł- 
nie na to nieprzygotowanego -- Środki egze- 
kucyjne z całą bezwzględnością, jakkolwiek 
w tym wypadku prawo skarbu rządowego 
uległo już przedawnienia. 


Wobec tego bezprawia fiskalnego, obli- 
czonego oczywiście na nieporadność kontry- 
buenta i jego nieświadomość, zapytujemy 
c. k. Rząd, czy skłonnym jest pouczyć 
wszystkie podległe sobie władze skarbowe 
o tem, iż przedawnionych pretensyi skarbu 
rządowego dochodzić nie wolno, czy w da- 
nym razie zechce rząd bezzwłocznie wdro- 
żoną egzekucyę cofnąć i kontrybuenta od 
zapłacenia rzekomej zaległości uwolnić i tem 
samem od grożącej ruiny go ochronić. Za- 
razem zapytujemy Rząd, czy zechce naresz- 
cie ogólny ucisk fiskalny uchylić i zamknąć 
działalność władz skarbowych w stosunku 
do kontrybuentów w granicach obowiązują- 
cych ustaw. 


We Lwowie dnia 4. listopada 1905. 


Stapiński w. r. 

interpelujący. 
Krempa, F. Włodek, Bojko, Oleśnicki, Ko- 
rol, Bohaczewski, Mazikiewicz, Effinowicz, 


Miekałowski, Tomaszewski, Wiśniewski, $zpon- 
der, Buynowski, Staruch. 


Sekretarz p. Mazikiewiez (czyta). 


Interpełacyja 
do c. k. Pawytelstwa 


w sprawi wyboriw hromadskych w hromadi 
Hnyłyczzy powitu zbaraskoho. 


W bromadij Hnyłyczky ne może do 
skutku dijty ukonsytuowanie nowoji rady 
306 


2320 


hromadskoji. Perszi wybory nowoji rady hro- 
madskoji widbuły sia jeszcze dnia 1). ser- 
pnia 1908. ta z pryczyny nelegalnostej  zi- 
stały ony uneważneni. Druhi wybory widbuły 
sia 4. lutoho 1904. a treti 10. wereśnia 
1904. Ta pry tych wyborach znow  zajszła 
nelegalnist" a to ta, szczo misto na kożde 
koło z osibna, wyborci hołosuwały па wsi 
try koła razom. Z toji pryczyny widbuły sia 
poślidni wybory dnia 25. lutoho 1905. pry 
kotrych znow Zwerchnist, bromadska może 
naroczno wymazała z I: koła Wasyla Hała- 
burdu i Antona Woźnoho a na to misce 
wpysała Petra Dowhana i Nastiu Jawor- 
sku. 


Pozajak oprawdane pidozrinie zachodyt* 
szczo Zwerchnist” hromadska naroczno dopu- 
skaje sia nadużyt” i neformalnostyj, szczoby 
stara rada jak najdowsze mohła urjadowaty, 
prote pidpysani zapytujut”: 

Szczo dumaje c. k. Prawytelstwo zaria- 
dyty, szeczoby nowa legalna rada hromadska 
w hromadi Hnyłyczky jak najskosze mobła 
ukonstytuowaty sia ? 


Dmytro Ostapczuk 
interpelant. 


Barabasz Huryk, Staruch, Kramarczyk, Poto- 

czek, Śwed, Bojko, Effynowycz, Hłydżuk, 

Ołesnyckyj, Bohaczewskyj, Mazykewycz, Sta- 

piński, F. Włodek, Stojałowski, Korol, Mo- 
hylnyckyj. 


Interpelacyja 


do c. k. Komisarza prawytelstwennoho. 


Pid dnem 6. ćwitnia 1904. cz. 10871. 
udiłyło c. k. Starostwo w Sokały hromadi 
Torky kartu promysłowu na wedenie torho- 

УП miszanych towariw z upoważneniem we- 
denia toji torhowli czerez zastupnyka Petra 
Cebula. 


Zastupnyk toj zistaw zasudżenyj pra- 
wosylnymy oreczeniamy z 11. czerwnia 1904 
cz. 1649). i z 8. marta 1905 cz. 8610. za 
perestupłenie z $. 33. zak. prom. na kary 
hroszewi za  prodaż trunkiw  propinacyj- 
nych. 


W шізіаси marti s.r. perewedeno znow 
rewizyju w torhowły hromadskij w Torkach 
a koły tam ne znajdeno żadnych trunkiw 
kotriby można zakwestyjonowaty, perewede- 
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tojże Cebula sprowadyw dla sebe dla wła- 
snoho domowoho użytku. 


Na бі pidstawi c. k. Starostwo w So- 
kały riszeniem z 25. łypnia 1905 cz. 24012 
orekło po mysły 8. 138. b. i 8. 189. zak. 
prom, utratu prawa wedenia promysłu t. j. 
torbowli miszanych towariw czerez hromadu 
'Torky, uneważnyło kartu promysłowu raz ne 


wse, a nadto orekło usunenie zastupnyka 
promysłowoho Petra Cebulu raz na wse 
wid wedenia torhowli miszanych  towariw, 


czy to w charakteri zastupnyka, czy na wła- 
snu ruku, w Кіпсу wstrymało tojeż Starostwo 
dalsze wedenie torhowli miszanych  towariw 
w Torkach z chwyłeju doruczenia oreczenia, 
motywujuczy to zariadzenie tym, szczo dal- 
sza uprawnena prodaż propinacyjnych truukiw 
narażaje tamosznoho propinatora Mojseja 51- 
fyra na znaczni straty. 


Protyw toho riszenia wnesła hromada 
Torky i jeji zastupnyk promysłowyj Petro 
Cebula w zakonnim reczyncy t. j. jeszcze 20. 
serpnia 8. r. rekursdo с. k. Nainistnyctwa czerez 
c.k. Starostwo w Sokały, to chotiaj wid cza- 
su wnesenia toho rekursu mynuło wże pow- 
nych dwa misiaci, chotiaj skłep hromadskyj 
w Torkach czerez toj czas zamknenyj, a na- 
hromadżeni tam towary wystawłeni na zi- 
psutie, szezo hromada Torky wystawłena na 
znaczni i ne dajuczi sia naprawyty straty, 
rekurs toj do nyni ne poriszenyj i jak cho- 
dyt” czutka, spoczywaje jeszcze w Starostwi 
w Sokały. 


Poneże wydane czerez Starostwo w So- 
kały riszenie jes. wprost protywzakonne i 
swawolne a wystawlaje hromadu Torky i jeji 
promysłowoho zastupnyka Petra Cebulu na 
duże bołesni straty, w wydu cezoho czym 
skorsze uchyłenie jeho jest nastupstwom spra- 
wedływosty, pidpysani zapytujut : 

1. Czy hotowo с. k. Prawytelstwo za- 
rjadyty, szczoby rekurs hromady Turky pro- 
бум bezpidstawnoho riszenia c. k. Starostwa 
w Sokały z 25. łypnia 1905 cz. 24012. buw 
bezprowołoczno poriszenyj ; x 


2. Jaki miry dumaje c.k. Prawytelstwo 
predpryniaty, szczoby położyty konec takym 
bezpidstawnym i protywzakonnym zarjadze- 
niam włastej administracyjnych. 


U Lwowi dnia 4/11. 190». 
Korol 


interpelant. 


Bohaczewskyj, Ostapczuk, Iluryk, Barabasz, 


no rewizyju w prywatnim meszkania zastu- Staruch, Mohylnycyyj, Mazykewycz, Effyno- 
pnyka wzhladno diłowodczyka Petra Cebula, iwycz, Krempa, Ołesnyckyi, Hłyżuk, Foto- 


i tam znajdene 


у, litry horiwky, kotru: 


czek, F. Włodek, Szwed, Kramarczyk. 


= 
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Marszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia, interpelacye odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zażądał głosu p. Czaykowski Włady- 
sław. Udzielam mu głosu. 


Р. Czaykowski Władysław. Komisyi 
prawniczej przydzielone . zostały: trzy wnioski 
p. Oleśnickiego L. s. 2710, 2711 і 2712 29- 
dające zmiany 8. 14 ordynaeyi wyb. sejmowej 
8. 8 ord. wyb. powiatowej i 8. 16 ord. wyb. 
gminnej. 


Wszystkie te wnioski łączą się z sobą 
ściśle, a to w kierunku żądania, ażeby nastą- 
piła zmiana ordynacyi wyborczych о tyle, iż- 
by możliwie powstający wiryliści wskutek u- 
stawy o włościach rentowych przez nabycie 
części tabularnych, iżby ci nie misli prawa 
wyborczego. 

Komisya z uwagi, że sprawa ta  tan- 
guje o sprawę reformy ordynacyi wyborczej 
do Sejmu, a traktowaną jest w komisyi ad- 
ministracyjnej, wnosi, a ja mam zaszczyt 
wniosek ten przedstawić Sejmowi: 

Wymienione wnioski p. Oleśnickiego 
odstępuje się komisyi administracyjnej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nókt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 


Przystępujemy do porządku  dzien- 
nego. 


Pierwszę czytanie wniosku p. Sali o 
przyznanie nauczycielstwu ludewemu w Bro- 
dach dodatku drożyźnianego na r. 1905/906. 
(Aleg. 503.) 


Dla uzasadnienia tego wniosku ma 


głos p. Sala. 
= Р. Sala. Wysoki Sejmie! 
Zanadto dobrze są znane i stwierdzone 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
ks. Effinowicza o pomoc dla nauczycielstwa 
ludowego w Brodach. (Ałeg. 504.) 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Effinowicz. 


P. Effinowiez. Wysokij Sojme! 


Mnohe dostojnych Paniw uznało wże 
potrebu pryznania dodatkiw drożyźnianych 
i w tim napriami postawyły wnesenia. Takyj 
wnesok i ja stawlaju dla uczytelstwa naro- 
dnoho w Brodach. A poneże dostojnyj p. Sala 
takyj sam wnesok postawyw, a motywa uza- 
sadniajuczi uże dostateczno pidnis, — to ja 
ohranyczaju sia do tych paru słiw, a wnoszu 
i proszu, szczoby dla uczytelstwa w m. Bro 
dach Wysokij Sojm izwoływ udiłyty dodatok 
drożyznianyj. 


Рід wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie wnesenia do komisji budżetowoj. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu (Макі). Gdy nikt głosu nie żąda, roż- 
prawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Wiśniewskiego o przyznanie nauczycielstwu 
ludowemu m. Drohobycza dodatku do płacy 
z powodu drożyzny. (Аїед. 505.) 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Wiśniewski. 


P. Wiśniewski. Wysoki Sejmie! 


Fakt, że drożyzna panuje wielka w na- 
szych miastach nie ulega żadnej wątpliwości, 
jest to ogólnie skonstatowane. Со do Droho- 
bycza, to muszę podnieść jeszcze jedną wa- 


stosunki po miastach, gdzie drożyzna po- | 204 okoliczność, która stawia tamtejsze na- 
wszechnie panująca najbardziej odczuwać się , uczycielstwo ludowe w jeszcze przykrzejsze 
daje uiezamożnym rodzinom nauczycielskim. stosunki, niż w _ innych miastach, a „MIanowI- 
Dlatego nie będę zabierał Wys. lzbie dro- | CIe drożyznę mieszkań. Drohobycz, jako cen- 
giego czasu uzasadnieniem mego wniosku, а | (rum przemysłu naftowego ша obecnie 
poprzestanę na prośbie, ażeby Wys. Sejm |mieszkania tak drogie, jak zdaje mi się ża- 
uchwalił przyznanie 20 pre. dodatku droży- dne: miasto w monarchii austro-węgierskiej, 
źnianego dla nauczycielstwa ludowego w Bre-|ponieważ jest droższe, шій Wiedeń i Lwów. 
dach. To zdaje się dostatecznie uzasadniać mój 


| wniosek. i 
Pod względem formalnym proszę о ode- | 
mego wniosku do komisyi budże- | Pod względem formalnym proszę o ode- 
|słanie go do kom. budżetowej. 


słanie 
towej. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żąda 
kto głosu? (Nskt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. | Кіо przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje dyskusya szczegółowa nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 
szkół średnich. 


Sprawozdawca p. Stanisław Tarnowski 
ma głos. 


Sprawozdawca p. Stanisław Tarnow- 
ski (czyła): 


nikt się za nami nie ujmie ani nie poża- 
łuje*. 


A więc do tego już doszło, że nasze 
dzieci muszą żydom w ich szabasy słu- 
żyć!” і 

Data wskazuje, że list ten nadszedł ро 
zamknięciu dyskusyi ogólnej i dlatego jestem 
zmuszony przy tym pierwszym punkcie tę 
sprawę podnieść. 


Nie staję na stanowisku antysemickiem, 
chociaż antysemityzmu się nie wypieram, ałe 
to wkracza w sprawy wyznaniowe. Nie jestem 
wyznaniowym antysemitą i dlatego nie z te- 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: go punktu widzenia tę sprawę poruszam. 


Owszem byłbym za tem, żeby uszano- 
wano przekonania religijne każdego wyzna- 
nia. 


I. Sprawozdanie c. k. Rady szkolnej 
krajowej za rok 1908/4 przyjmuje Sejm do 
wiadomości. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? 


P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Р. ks. Stojałowski ma 
głos. 


Jeżeli żydowscy uczniowie i w szkołach 
średnich jeszcze tak trzymają się swoich wy- 
znaniowych przepisów, że nie chcą pisać 
w tym dniu i jeżeli to wedłe ich mniemania 
uchodzi za przekroczenie jakiegoś Bożego 
przykazania czy za herezyę żydowską, to 
w takim razie zdaje mi się, że łatwo usza- 
nować to uczucie, przeciwko któremu піс nie 
mam, chociaż za postępowe i rozumne je nie 
uznaję. Ale sądzę, że jeżeli należy to usza- 
nować, to łatwo można to zrobić 
w ten sposób, żeby uczniów żydów w ich 
święta nie pytać, bo jest na to cały tydzień 
czasu i Rada szkolna krajowa daleko roztro- 
pniej postąpiłaby, gdyby poleciła dyrekcyom: 
„Kiedy żydzi jeszcze niektórzy, chwała Bogu, 
trzymają się swojej wiary, to dajcie im вро- 
kój i nie pytajcie ich w święta!* — ale wzy- 
wać chrześcian, żeby oni zastępywali żydów 
i wywoływać przez to antagonizm wyznanio- 
wy czy narodowościowy, to zdaje mi się być 
rzeczą zupełnie nieodpowiednią. 


Р. Stojałowski: Wysoka Izbo ! 


Nie zamyślam przy dyskusyi szczegóło- 
wej wszczynać łyskusyi ogólnej, muszę je- 
dnak wskutek faktu, który się wydarzył już 
po zamknięciu dyskuśyi jeszcze przed przy- 
jęciem do wiadomości sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej, zwrócić się z jednem pyta- 
niem do tejże Rady. 


Dostałem mianowicie list od uczniów 
i rodziców chrześcijańskich w Stanisławowie, 
którzy piszą w ten sposób: 


„Rada szkolna krajowa nas młodych 
chrześcijan obraca na  parobków  дудом- 
skich ! 


Oto wydano przed kilku laty tajne roz- 
porządzenie do wszystkich dyrekcyi szkół 
średnich, aby w soboty i Święta żydowskie 
wyręczali żydów w pisaniu na tablicy — 
skoro który żyd zapytany zostanie —- kole- 
dzy katolicy ! 


Jeżeli tę sprawę podejmuję, to przede- 
wszystkiem dla końcowego ustępu tego listu. 
Oczywiście usuwa się z pod mojej możności 
autentyczne stwierdzenie tego faktu i nie 
mogę żalących się cytować tutaj imiennie, ale 
sądzę, znając rzecz jak to w gimnazyach 
z panami profesorami bywa, że ten fakt jest 
możliwy i dlatego zwracam się z prosbą do 
Rady szkolnej krajowej, aby najpierw wyja- 
śniła, czy w ogólności taki okólnik i to taj- 
ny istnieje, a jeżeliby istniał, aby w sposób 
zupełnie prosty, łatwy i racyonalny, uczucia 
wyznania żydowskiego szanujący, załatwiła 
sprawę w ten sposób, żeby żydów w ich 
święta nie pytano, aby rozgoryczenia między 
ofiarami żydowskiej buty i arogancyi, bo wie-| uczniami, które i tak już między nimi м zna- 
lu z nas za odmówienie tej szabasowej po-lcznym stopniu panuje, jeszcze bardziej nie 
sługi dwóję podostawało i rok straciło, a | powiększać. 


Jest to tak coś strasznego ze strony 
władzy szkolnej, że brak słów na napiętno- 
wanie tej rzeczy! 


Księże poślel prosimy Cię, abyś nale- 
życie napiętnował tych światłodawców z ich 
pedagogią egipską! Prosimy Cię, uczniowie i 
rodzice chrześcijanie, upomnij się za temi 
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A skoro już jestem przy słowie i regu- | 


lamin pozwala na podniesienie jeszcze kilku 
uwag, to ośmielam się wyrazić najpierw to 
przekonanie, że sprawozdania komisyi szkol- 
nej a zwłaszcza tych rezducyi, nad któremi 
mamy teraz głosować, za arcydzieło wcale 
nie poczytuję. 


Nie znajduję w tem sprawozdaniu mia- 
nowicie jednej najważniejszej rzeczy. i w ca- 
łej dyskusyi cgólnej ta sprawa nie była pod 
niesiona. 


W tej Izbie powinne były paść nare- 
szcie słowa nietylko ciągłego skarzenia się 
na młodzież ale przecież jakiejś prawdy 0 
panach nauczycielach szkół średnich. Zwała- 
no tu całą winę prawie na uczniów, lecz E- 
kscelencya Wojciech Dzieduszycki bardzo 
słusznie powiedział, że są inne wpływy, któ- 
re młodzież uniewinniają a przynajmniej po- 
niekąd usprawiedliwiają. 


Jeśli wśród społoczeństwa takie wpływy, 
o jakich tu wspominano, a więc w literata- 
rze, sztuce, polityce i t. d. istnieją, to піс 
dziwnego, że przecież młodzież tego społe- 
czeństwa musi odczuwać na sobie te wszyst- 
kie wpływy. 


Ale to inna rzecz. 


Nie pomoże żalenie się na uczniów, nie 
pomoże tu żądanie moralnego wychowania, 
ani nawet to nieszczęśliwe żądanie przywra- 
cania matury z religii, jak długo wpływ bez- 
pośredni nauczyciela w klasie na uczniów, 
postępowanie jego, klasyfikowanie, będą takie, 
że rzeczywiście szkodliwie na ucznia oddzia- 
ływują, 


Proszę Panów, ja jeszcze pamiętam stu- 
denckie czasy, choć to już temu lat minęło 
40 parę. Mieliśmy wprawdzie ianych prote- 
sorów, przeważnie Niemców i z tymi wypra- 
wiahśmy sobie narodowe hece. W nauczycie- 
lu Niemcu widziało się nieprzyjaciela i wro- 
ga, należało do sportu narodowego sprawić 
mu jakieś psikusy i myśmy tę powinność 
bardzo wiernie spełniali. A jednak były to 
czasy daleko lepsze, niż dzisiaj. 


Dzić nauczyciele, to wszyscy Połacy a 
nawet patryoci. То jedno im przyznam, że 
pod względem narodowym istotnie żadnego 
zarzutu przeciw nim podnieść nie można, 
owszem więcej jest może między nimi tego 
wspomnianego tak często szowinizmu  naro- 
dowego, aniżeli rozumnego, zdrowego uczucia 
miłości ojczyzny. Ale tegobym wcale nie 
ganił, bo żyjemy w tak zmateryalizowanych 
czasach, w takiej austryacko-lojalnej 
, Sferze, że nie to nie szkodzi, jeżeli profesor 

jest nawet szowinistą narodowym. 


atmo=/; 
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Myślę, że to jeszcze tego c. К. pra- 
gnienia jakiejś tam rangi, posadki, nie wy- 
korzeni, więc toby było najmniejsze. 


Ale wiem, że dzisiejsi panowie nauczy- 
c'ele gimnazyalni w innych kierunkach szkc- 
dliwie bezpośrednio na tę młedzież oddziały 
wują. Wiem to z doświadczenia, bo mam 
przecież w najbliższej rodzinie uczniów a 
nawet takich, którzy stoją pod moją bezpo- 
średnią opieką, więc wiem, co mówi ten pro- 
fesor w szkole, bo mi potem opowiada mój 
bratanek, jak ten profesor z uczniami po- 
, stępuje. 


Otóż jak długo on będzie z katedry 
rzucał różne zdania i zapatrywania, które są 
dyametralnie sprzeczne z tem, czego uczy 
katecheta, to na nic wszystkie apele, żeby 

ERA kto jak kto, to sejm powinien raz 
| powiedzieć tym panom, by wiedzieli, że sto- 

iją pod jakąś kontrolą. 


katecheci lepiej uczyli. 


Swoją drogą jabym katechetom powie- 
dział jako stary ksiądz, że lepiej i praktycz- 
niej powinni uczyć i nie męczyć chłopca 
definicyami i dogmatami, bo słusznie zauwa- 
żył JE. hr. Piniński, że w Japonii nie uczą 
różnych dogmatów, ale tej praktycznej miło- 
ści bliźniego i poświęcenia się dla dobra 
społeczeństwa. 


То jest treścią nauki chrześcijańskiej, 
na to niech katecheci kładą wagę i niech 
dadzą przykład pełnej poświęcenia miłości 
chrześcijańskiej діа bliźniego i społeczeń- 
stwa, a skuteczniej oddziałają. 


Ale to mimochodem o katechetach, to 
jednak powiem, że choćby najlepszym był 
katecheta, jeżeli ma w swojem gronie 3, 4 
kolegów, z których każdy rzuca jakieś ziarn- 
ko, które podkopuje jego pracę, choćby naj- 
lepszą, to przecież na nie się nie zda, bo wte- 
dy uczeń oczywiście tak powie: „a to ksiądz 
katecheta dlatego tak mówi, bo w reweren- 
dzie chodzi albo w obojczyku, a pan profe- 
sor łaciny, matematyki 1 inni, zupełnie, co 
innego powiedział”. 


To jest tak z życia wzięte, tak praw- 
dziwe, że tego nikt zaprzeczyć nie może. 
Ale w sprawozdaniu, które powinno być ar- 
cydziełem, o tem ani słowa nie ma, a 


Nie mówię tego ze stanowiska jakiegoś 
klerykalnego, profesorów nie zmuszam do 
tego, żeby byli klerykałami, ani nawet kato- 
likami, — bądź sobie wilkiem albo  bara- 
nem, ale jeżeli jesteś na stanowisku nauczy- 
ciela, to pilnuj swego przedmiotu i nie uży- 
waj jako środka do szerzenia propagandy 
swoich zawatrywań osobistych, miej sobie 
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w sercu, co chcesz, ale propagandy nie pro-,co było potrzeba i Sejmowi dać możność 


wadź. 


[ego mamy prawo żądać i trzeba pa- 
nom nauczycielom powiedzieć. 


Toby była jedna strona więcej  religij- 
na a teraz przechodzę do sprawy moralnego 
wychowania dzieci. 


Proszę panów! my byliśmy kiedyś tak- 
że, studentami i chłopcami, więc wiemy 
z doświadczenia, że student ma bystre oko, 
to jeszcze młode oko. On swego nauczyciela 
podpatrzy, każdą jego słabą stronę odszuka, 
każdą jego śmieszność uchwyci i choćby ten 
nauczyciel był najdoskonalszy, to jeszcze te 
bystre młode oczy znajdą w nim coś weso- 
łego dla siebie. 


A cóż dopiero jeżeli ten nauczyciel 
wcale się nie stara, żeby on był pedagogiem 
i nie miał tylu słabych stron, ile ich miewa. 
Jeżeli panowie nauczyciele szkół średnich 
mają tak różne słabostki, sympatye, antypa- 
tye do uczniów i inne jakjeś rozmaite wzglę- 
dziki, jeżeli nie są ściśle sprawiedliwymi 
w obec chłopców w postępowaniu, trakiowa- 
piu i klasyfikowaniu, to przecież oddziaływa 
fatalnie na młodzież i zupełnie odbiera zau- 
fanie do takich nauczycieli. Każdy z nich 
musi wiedzieć, że tak czy tak, młodzież da 
mu jakieś dodatkowe przezwisko, będzie go 
naśladować w różnych jego tonach, wyraże- 
niach i ruchach. 


Ale toby było drobnostką, niechże ta 
młodzież nie widzi takich wad rażących na- 
uczycieli, które powodują, że ona mówi: 
„to człowiek niesprawiedliwy, pasyonat, czło- 
wiek bez taktu, bo wtedy oczywiście wycho- 
wanie moralne uczniów w gimnazyach musi 
cierpie*. Dlatego byłbym zatem bardzo, a- 
żeby, jeżeli te sprawozdania mają odpowie- 
dzieć swemu celowi i te stosunki poprawić, 
przecież słowa jakieś znalazły się w rezolu- 
cyach, że Sejm wyraża przekonanie, iż gro- 
na nauczycielskie powinne dołożyć starań, 
ażeby cel szkoły był osiągnięty. 


I rozumiem to bardzo dobrze, nie mo- 
Żna piętnować całego stanu nauczycielskiego, 
ale jak wiemy, p. sprawozdawca jest przecież 
mistrzem słowa, mistrzem stylistyki polskiej, 
więc mógł to jakoś w sposób delikatny wy- 
razić. 

W czem jak w czem nie uznaję i nie 
podzielam jego zasad politycznych i społe- 
cznych, ale przyznaję całkiem głośno i otwar- 
cie, że pod względem mistrzowstwa słowa, 
jest on pierwszym między nami i że ро- 
winien i mógł znaleść jakiś sposób delikatny, 
jedwabny, aby pp. nauczycielom powiedzieć, 


spełnienia swego obowiązku i wobec pp. na- 
uczycieli. 


Dlaczegoż ciągle łajać uczniów i tych 
eo poza gimnazyum stoją, dlaczego mówić 
o teatrach i innych rzeczach, kiedy w szkole 
samej jest wiele rzeczy do poprawienia, a 
obowiązkiem Sejmu jest i na to zwrócić 
uwagę. 


Jeszcze jedna rzecz со do rezolucji, 
którą tu mamy przed sobą. 


Dla mnie jest to bardzo drażliwem je- 
żeli w ogólności społeczeństwo polskie, a 
w szczególności ten dotychczas jedyny Sejm 
polsko-ruski ze wszystkiemi kłopotami idzie 
do tego c. k. Rządu, jakby do jakiego świę- 
tego i powiada: „wzywa się ciebie c. k. Rzą- 
dzie! poradź na naszą biedę!* 


Zdaje mi się, że to w niektórych rezo- 
lucyach jest powiedziane w ten sposób, że to 
nam do pewnego stopnia nawet ubliża. 


N. p. rezolucya druga: „Wzywa się 
c. k. Rząd, ażeby zakładał nowe szkoły Śre- 
dnie ze szczególnym względem na okolice, 
które ich najbardziej potrzebują*. 


A więc Rząd ma wiedzieć, które okoli- 
ce najbardziej potrzebują nowych szkół 8ге- 
dnich? Przecież trzeba to Rządowi powie- 
dzieć, on Sejmu ma słuchać, gdzie ma szkoły 
średnie zakładać, a nie c. k. Rząd ma do- 
piero badać, w których okolicach należałoby 
zakładać szkoły. 


Przecież rządowi tego pozostawiać nie 
można, ażeby on dopiero szukał i badał, 
w których okolicach gimnazya mają być za- 
kładane. 


. Trzecia rezolucya idzie jeszcze dalej. 
Ja byłbym za zupełnem skreśleniem nawet 
tej trzeciej rezolucyi, bo опа mojem zdaniem 
nie odpowiada w zupełności godności tej 
Wysokiej Izby. Rezolucya trzecia powiada 


(czyta) : 


" „Wzywa się c. k. Rząd, ażeby oprócz 
zakładania nowych szkół Średnich, zastanowił 
się nad niezwykłym a jednostronnym sapły- 
wem młodzieży do gimnazyów, i tak przez 
szybsze zakładanie szkół z kierunkietn pra- 
ktycznym, jak przez inne uregulowanie upra- 
wnień uczniów, szkoły takie kończących, заг 
pobiegł szkodliwym skutkom, jakie dla mło- 
dzieży kończącej uniwersytet mógłby wywo- 
łać nadmiar kandydatów na ograniczoną licz= 
bę posad, w zawodach wymagających studyów 
gimnszyalnych, względnie uniwersyteckich”. 


Przecież ta rezolucya . . . . 


45. Posiedzenie z dnia 4. li topada 1905. 


Marszałek (przerywając). Przepraszam | mowa o stanie adwokackim, 


szan. ks. posła, zwracam uwagę, a zdaje mi 
się, że i szan. poseł to zaznaczył, że jest 
jakaś różnica między dyskusyą ogólną a 
szczegółową. Nie chciałbym tamować wolno- 
Ści słowa, ale muszę zauważyć, że obecnie 
jest na porządku dziennym dyskusya nad 
wnioskiem pierwszym i że jeżeli się mówi 
o wszystkich wnioskach, to wracamy znowu 
do dyskusyi ogólnej. Byłem dotąd bardzo 
cierpliwym, ałe obecnie proszę, aby ks. po- 
seł był łaskaw jak sam uznał 1 zapowiedział, 
trzymać się dyskusyi szczegółowej 


Р. ks. Stojałowski. Jest w tem ре- 
wne nieporozumienie. Będąc przy głosie, mó- 
wię o wszystkich wnioskach równocześnie, 
gdyż inaczej musiałbym mówić do każdej 
rezolucyi to samo, co chcę teraż powiedzieć. 


Jest logiczny związek, mianowcie wy- 
powiedziałem pierwszą ogólną zasadę, że 
w tych wszystkich 4 rezolucyach, które ma- 
my uchwalić, jest jeden wspólny brak, mia- 
nowicie, że wszystkie zwracają się do na- 
szego wysokiego opiekuna, do c. k. Rządu. 
To się tyczy rezolucyi pierwszej, drugiej, 
trzeciej i czwartej, sądziłem przeto, że lo- 
gicznie biorąc, lepiej będzie, jeżeli do wszyst- 
kich od rozu przemawiać będę. Jeżeli jednak 
JE. p. Marszałek sądzi, Że praktyczniej bę- 
dzie dawać mi 3 razy głos, w takim razie 
na tem się ograniczam z zastrzeżeniem, że 
przy następnych rezolucyach zgłaszać дів 
będę do głosu. 

Marszałek. Nie jest moją rzeczą oce- 
niać, czy praktyczniej będzie, czy nie, udzie- 
lać 3 razy głosu p. posłowi. Oświadczam te- 
dv, że udzielać będę szan. ks. posłowi głosu 
w granicach regulaminu. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? 

Р Tomaszewski. Proszę 0 głos. 


Marszałek. Głos р. 
szewski. 


ma Toma- 


Р. Tomaszewski. Wysoka Izbo ! 


р. ks. Stojałowski w przemówieniu 
swojem zabawił się w prokuratora, jednakże 
oskarzenie jego ша tę wadę, że akt śledczy 
Jest bardzo niezupełny i polega na informa- 
cyach bardzo niepewnych, bo zasiągniętych 
od bratanków i innych krewnych. 


I nie wiem, czy na tak błahej podsta- 
wie można rzucać ciężkie oskarzenie na po- 
ważny stan Średni nauczycielski. 

4 B=z kwestvi, w personalu nauczycielskim, 
liczącym przeszło 100) osób, są z pewnością 
różm ludzie, są taktowni i mniej taktowni, 
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sędziowskim, 
kapłańskim, tobyśmy także mogli powiedzieć, 
że są między nimi jednostki bardzo roz- 
maite. 


Dlatego też ців wiero, czy poseł upra- 
wnionym jest z trybuny parlamentarnej, skąd 
głos jego daleko się rozchodzi, na podsta- 
wie osobistych informacyi i to nawet bardzo 
niedokładnych, a kto wie czy prawdziwych, 
rzucać słowami potępienia na bądź co bądź, 
bardzo poważny stau nauczycielski. 


Ja te sprawy troszeczkę lepiej znam, 
aniżeli p. ks. Stojałowski, służyłem w kilku 
zakładach, patrzyłem na działalność kolegów, 
przyznaję, że są między nauczycielami ludzie 
niezupełnie może odpowiedni, że są w szkole 
rzeczy może złe, ale z tego nie wynika, aże- 
by Wysoki Sejm potrzebował udzielać re- 
prymendy ogólnej całeniu stanowi nauczy- 
cielskiemu. 


Gdyby w szkole padały słowa sprzeczne 
z nauką religii katolickiej, byłabyto rzecz 
godna potępienia. Sfera nauki i sfera wiary 
są zupełnie odrębne. Nauka prawdziwa nie 
ma kolizyi z wiarą, owszem nauka prawdzi- 
wa może nawet wiarę spotęgować. Godnym 
byłby potępienia taki nauczyciel, któryby się 
tego dopuścił, ale w takim razie zwrócić się 
należy do władzy przełożonej, a ona z pe- 
wnością wkroczy jak należy. 


Co się tyczy tego, że profesorowie mają 
słabostki rozmaite, odpowiem: Boże, kto dziś 
niema słabostek, pewnie i ks. Prałat ma ta- 
kże niejedną, 


(P. ks Stojałowski. Ja się tego wcale 
тів zapieram). 

Ks. prałat ma także słabostki, może 
nawet dość liczne (Wesołość), ale czyż ztego 
powodu mógły kto potępiać cały stau ka- 
płański. 

Są z pewnością profesorowie, którzy 
mają sympatye albo antypatye da uczniów, 
to jest źle, to są jedaakże nieliczne wyjątki. 
Ale przeważna większość profesorów kieruje 
się tyłko sprawiedliwością i postępuje tak jak 
być powinno. 

Dziękuję bardzo, Że raczył nam ks. 
Prałat przyznać narodowe uczucia, jednakże 
szowinizmu nie chciałbym w szkole, a szcze- 
gólnie we wschodniej części kraju, gdzie 829- 
winizm narodowy móglby się stać powodem 
krzywdy jednej, lub drugiej narodowości. 

(Р. ks, Stojałowski. Na pożytek Au- 
strytj. 

Można 
wszelkie ideały narodowe, 


mieć w sercu i pielęgnować 
ale w szkole nie 


są dobrzy i mniej dobrzy, ale gdyby tu była| ma miejsca na szowinizm. 
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Proszę, aby Wysoka Izba raczyła przy- 
jąć do wiadomości tę krótką odpowiedź na 
zarzuty skierowane przeciwko stanowi nau- 
czycielskiemu. 


P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. P. ks. Stojałowski 
głos. 


Р. Stojałewski: Wysoka Izbo! 


Nie byłbym głosu zabierał już po we- 
zwaniu J. E, Marszałka, ażeby dyskusyi 
ogólnej nie wszczynać, czego rzeczywiście 
nie miałem zamiaru uczynić, ale proszę sza- 
nownych Panów, po przemówieniu p. kolegi 
posła Tomaszewskiego zdaje mi się, że mógł- 
bym poprzestać na jednej krótkiej odpo- 
wiedzi. 


ma 


Jeżeli szanowni Panowie w tej Wyso- 
kiej Izbie chcecie wiedzieć zjakim taktem, 
z jakiem uiniarkowaniem, z jakim rozsądkiem 
zachowują się nauczyciele w szkołach wobec 
uczniów, to raczcie osądzić sposób, w jaki 
się odezwał tu p. Tomaszewski wobec mnie 
kolegi swego sejmowego, księdza troszkę star- 
szego, ma moją uwagę całkiem objektywną. 
( Bramo). 


Proszę Panów, jeżeli poseł, dyrektor, 
na uwagi, które panowie możecie osądzić, że 
przecież były objektywne, bom w czambuł 
wszystkich nauczycieli nie potępił, które rze- 
czywiście poruszały rzecz ważną i prawdziwą, 
o której powtarzam, że mi nikt nie zaprze- 
czył, może w taki sposób odpowiadać, to ja 
sobie mogę wyobrazić, co tam profesor wy- 
prawia ze swoimi uczniami. 


(Brawa). 


Dlatego też pan poseł To:inaszewski 
tylko stwierdził, co powiedziałem, że nauczy- 
ciele w szkołach średnich bywają bez taktu, 
bywają bez należytego pedagogicznego umiar- 
kowania i nie liczą się z wyrazami wobec 
uczniów, bo p. Tomaszewski sam się nawet 
wobec mnie z wyrazami nie liczył. 


Nie chcę p. Tomaszewskiemu płacić 
pięknem za nadobne, ale niektóre rzeczy mu- 
szę przedmiotowo stanowczo całkiem ode- 
przeć. 


Pan Tomaszewski dlatego, że jest dy- 
rektorem i pedagogiem z fachu, powiada: 
nZnam się na szkołach trochę lepiej, aniżeli 
ksiądz Stojałowski*. 


Nie wiem na podstawie czego może ої 


tem p. Tomaszewski sądzić, bo ja przed nim 
matury z tej wiadomości nie zdawałem. By- 
łem także nauczycielem i katechetą, studyo- 
wałem tę sprawę dość, musielibyśmy więc 
pójść w tym względzie przed jakiś inny are- 
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opag, a pokazałoby się, któryby z nas lepiej 
zdał ten egzamin. 


(Brama — Wesołość). 


A jeżeli pan sobie już sam wystawił 
świadectwo z matury, no to zostań Pan przy 
tem swojem świadectwie. 


Odpieram także stanowczo zarzut, Ja- 
kobym ja na błahych podstawach podnosił 
moje zarzuty. 


Bo proszę Panów, jeżeli wspomniałem 
о tem, że mam w rodzinie i to nawet naj- 
bliższej, uczniów gimnazyalnych, to właśnie 
chciałem jako jeden z argumentów przyto- 
czyć, że mogę z bliska znać tę sprawę, ale 
przez to nie wykiuczam i tej wiadomości, 
którą mam z tego doświadczenia długolet- 
niego, które nabyłem po rozmaitych gimna- 
zyach, gdzie miałem styczność z chłopcami 
z różnych sfer i z różnych klas i jednogło- 
śnie się przekonałem, że te wady u nauczy- 
cieli istnieją. 

Zaprzeczam też kategorycznie temu, ja- 
kobym powiedział, że cały korpus nauczy- 
cielski, że całe nasze nauczycielstwo, jest te 
mi wadami obarczone. 


Mówiłem, że bardzo wielu jest między 
nauczycielami takich i pod tym względem 
nie mam powodu tego twierdzenia cofać. 
Nie rzucałem też słowem »potępienia< i wi- 
docznie p. Tomaszewski, który blisko mnie 
siedział i wszystko notował, ma małą wpra- 
wę w notowaniu. Powiedziałem tylko, że 
Sejm nie może piątnować takich nauczy- 
cieli. 

Jeszcze jedną uwagę muszę dodać w od- 
powiedzi p. Tomaszewskiemu. 

Dziękując za przyznanie ducha naro- 
dowego nauczycielstwu, ni stąd, ni zowąd 
wystąpił p. Tomaszewski przeciw szowiniz- 
mowi narodowemu. 

Jest to objaw naturalny, bo ktokol- 
wiek nosi mundur i ten nieszczęśliwy doda- 
tek: с. k., ten może już wystąpić przeciwko 
szowinizmowi narodowemu. Nie zawsze. 
Znajdują się między tymi ludźmi wyjątki, 
którzy sprawę narodową za świętą, za naj- 
bardziej im na sercu leżącą mają. Oczywi- 
sta, powiedziałem już to i powtarzam, że 
w tym kierunku wcale nie zaszkodzi, jężeli 
nauczyciele będą nawet trochę szowinistycz- 
niej usposobieni w kierunku narodowym. 
Nie ze wszystkiem zgadzam się ze wszech- 
polskim programem, jedno tylko tym panom 
przyznam, że bardzo dobrze robią, jeśli tych 
panów patryotów, którzy tylko dużo krzyczą 
a mało robią, na każdym kroku piętnują, 


jeżeli im ich obowiązki przypominają we 
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wszystkich kierunkach życia. U nas tego wiel- 
ki brak. 


Wielcy patryoci są obojętni, jak chodzi 
o poparcie czynów takich, które isiotnie 
sprawie narodowej służą. 


To chciałem w odpowiedzi p. Toma- 
zewskiemu powiedzieć i podziękować mu, 
e tak świetnie swojem wystąpieniem stwier- 
dził prawdziwość moich uwag poprzednich. 


(Brawa.) 


Marszałek. Głos ma p. wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, Dr. Edwin Płażek. 


Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
p Dr. Edwin Płażek. Wysoka Izbo! 


7 niemałem zdziwieniem dowiedziałem 
się z przemówienia szanownego posła ks. 
Stojałowskiego o istnieniu jakiegoś tajnego 
okólnika, wydanego do dyrekcyi szkół śred- 
nich, ażeby uczniowie katoliccy zastępywali 
w soboty i święta żydowskie uczniów żŻy- 
dowskich w pisaniu, a względnie w rysowa- 
niu. 


Muszę jak najkategoryczniej zaprzeczyć 
temu twierdzeniu. 


Jeśli były jakie nadużycia w tym kie- 
runku, to nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że zostaną jak  najsurowiej skarcone, 
skoro się o nich Rada szkolna krajowa do- 
wie. 


atomiast mogę zapewnić szanownego 
p. Stojałowskiego, że Rada szkolna krajowa 
w tej mierze co do szanowania uczuć reli- 
ES także niekatolików, jak najdalej 
1dzię. 


Nie mogę cytować z pamięci, ale zdaje 
mi się, że w tomie II zbioru naszych o- 
kólników, jest zawarty okólnik do wszystkich 
Rad szkolnych okręgowych, który wyraźnie 
żąda, ażeby uczniów żydowskiej religii, o ile 
możności uwolnić w soboty i święta od 
wszelkiego pisania i odpowiednio do tego u- 
łożyć plan godzin naukowych. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra 
wa zamknięta. 

Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Tarnowski. Wysoka 
lzbo ! 

. Gdyby p. ks. Stojałowski był zakończył 
sweje przemówienie wnioskiem: „Sejm nie 
przyjmuje do wiadomości sprawozdania ko- 
misy! szkolnej, byłbym mógł taki wniosek 
odeprzeć. 


„Nie wniósł tego, a ja ze stanowiska 
komisyi nie mam co odpowiadąć, 
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і Со do zarzutu zrobionego nauczycie- 


lom, odpowiedział już p. Tomaszewski, że 
pomiędzy nauczycielami, tak jak w innych 
|zawodach, są ludzie lepsi i gorsi, że mogą 
się zdarzać jakieś usterki, zaczem jednak nie 
idzie wcale, ażeby ogół nie zasługiwał na 
wszelkie poszanowanie. 


То więc już zostało odparte, a ja ze 
stanowiska komisyi nie mam nic więcej do 
odpowiadania i proszę tylko o przyjęcie ni- 
niejszej rezolucyi. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje pierwszą rezolucyę ko- 
misyi szkolnej, zechce rękę podnieść. ( Więk- 
szość). Jest przyjęta. 

Proszę o odczytanie II rezolucyi. 


Sprawozdawca p. Tarnowski (сеціа:) 

II. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby zzkła- 
dał nowe szkoły średnie ze szczególnym 
względem na okolice, które ich najbardziej 
potrzebują. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo ! 


Wezwanie to, szczególnie w oświetleniu 
samego sprawozdania, wydaje mi się zupeł- 
nie niedostatecznem. Jak już w dyskusyi o- 
gólnej * podniosłem, wynoszę wrażenie, że 
sprawozdanie to idzie w tym kierunku, iż 
stniejące już szkoły średnie napełniają nas 
obawą biperprodukcyi tych szkół. 


Wniosek tedy komisyi szkolnej w tem 
oświetleniu wydaje mi się niedostatecznym. 
Źądamy, ażeby Rząd austryacki Galicyę pod 
względem szkół średnich zaopatrywał w tę 
samą liczbę zakładów, jak zaopatruje inne 
kraje koronne. 


Stosunek liczby naszych szkół, o czem 
w sprawozdaniu jest dokładny wywód, ilu- 
struje wielkie nasze pod tym względem po- 
krzywdzenie, a faktyczne założenie tych za- 
kładów, to zaniedbane Rządu austryackiego 
jeszcze bardziej powiększa. 


Mamy 37 zakładów szkół średnich, ale 
jak one są rozmieszczone ? 


Lwów ma 9 zakładów, inne miasta 
mają po 5, 4, a całe połacie kraju nie mają 
żadnej szkoły. 


Rezolucya komisyi szkolnej nie wymie- 
nia żadnych miejscowości, w którychby so- 
bie życzyła założenia szkół średnich, tylko 
załatwia to ogólnym wnioskiem. Mnie się 
zdaje, że wymienienie tych najbardziej po- 
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trzebujących miejscowości, wcale by nie za-; Stapińskiego do rezolucyi komisyi szkolnej, 


szkodziło. zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Pozwalam sobie upraszać Wysoką Izbę OSA ACE 
o przyjęcie dwóch dodatków do drugiej re | Głos ma p. ks. Mazikiewicz, 


zolucyi, mianowicie : 
1) by po słowie »ażeby« wstawić: 


| Р. ks. Mazikiewicz. Wysoka Раїаїо! 
»równomiernie z innymi krajami al Chotiaj sprawozdanie Rady  szkilnoji 
ronnymi traktował król. Galicyi pod wzglę- аю, wykazuje potrebu założenia szkoły 


dem wyposażenia w szkoły średnie i...< serednoj w Rawi, to ja ośmilu sia zwernuty 
2) by na końcu II rezolucyi dodać uwahu prawytelstwa na toju miscewist, kotra 


słowa : jak najbilsze wymahaje założenia tam szkoły 
jako to: w Oświęcimiu, Myślenicach DUR 
ха. Я і 4 | | | u 
Tarnobrzegu, Limanowy, Dynowie, Wielicz- _ Dlatoho zwertaju sia do „Rady szkilnoji 
a krajewoji, szczoby pry pomnożeniu szkił se- 


rednych Rawy z oka ne sjuskała i peredo- 

Jeśli nie та tu wniosku o założenie|wsim totu miscewist jako najbilsze potrebu- 
gimnazyum w Oświęcimiu, to już wina tych; jnczu szkoły serednoji uznała. 
panów, którzy tamten okręg reprezentują. Marszałek. Głos ma p. Korol. 
Mnie się zdaje, że miasto to w najwyższym | 
stopniu na założenie szkoły średniej zasłu- P. Korol. Ne choczu wystupowaty cił- 
guje. Leży ono na pograniczu bardzo zanie. | kom protyw druhij rezolucji postawłenij cze- 
dbanej i wynaradawianej części Polski, leży | rez Кошів)й i uznaju ciłkom  sprawedływim 
w powiecie, w którym niemczyzna robi ра» | SZCZO szkoły seredni powynni buty zakłada-= 
straszające postępy, a cała ta okolica mani tam, de гасподує toho potreba. 
najbliższą szkołę średnią w Wadowicach, Odnakoż pry tim ne mohu, sjpustyty 
dokąd połączenie kolejowe jest niedostateczne. |z oka takoż i toho, szczo seredna szkoła 
Jeśli się zważy szczególnie ten wzgląd, że | widpowist potrebi danoj okołyci łysze todi, 
Oświęcim, jako miasto przemysłowe, położone |jesły ona bude zastosowana do faktycznych 


jest w okolicy zagrożonej niemczyzną, to 28- | potreb бо) ludnosty, kotra danu okołyciu za- 
łożenie szkoły tam jest bardziej pożądane, | meszkuje. 


PY іооуенніфавівг Я, Jak znajemo і zapowiw takoż JE. p. 


Со do Myślenie, to jeśli się zważy, że | Namistnyk pry otwertiu бо) sesyi, szezo maje 
znowu najbliższa szkoła z jednej strony jest | buty otworena z najbłyźszym rokom szkoła 
odległą o 4, z drugiej о 5 mil, że okolica | seredna w Sokały. 
jest przemysłową a ludność zapobiegliwą, . й ) зані 
która może dostarczyć sił dla pracy spo-| . | Р PRNIEDYRO. унобунаїв 40 poni i 
łecznej i narodowej bardzo pożądanych, to | Па» 87620 w ШІ SO Sa „SEA 
miasto to zasługuje па to, żeby tam gimna- | K9n€czno potribna. a AE Зекралі ми 
zyum utworzyć. jakij wże zistaw pre łożenyj parlamentowy 

je wstawłena takoż pozycja na tu szkołu se- 

. Co do Tarnobrzega to sądzę, że posło-|rednu w Sokały i minister proświszczenia 
wie dotyczący sami poprą sprawę założenia | widno zastanawław sia hłubsze nad tim, ja- 
tam gimnazyum; dla mnie znaczenie Tarno |koju ta szkoła seredna maje buty, prypuska- 
brzega mniej więcej na tem samem polega, | jączy вістю Sojm hałyckij, kotryj powynen 
со i znaczenie Oświęcimia. Bądź co bądź jest|rjwno dbaty о rozwij oboch narodnostej kra- 
Tarnobrzeg również położony na pograniczu ju uznast* potribnem tu szkołu kreowaty іа- 
a najbliższe gimnazyum w okolicy, w Mielcu, ' ko ruskoju i dlatoho w budżeti derżawnym 
jest tak „przepełnione, że tego roku 40 uezniów ; pry tij szkoli ne wstawłeno dodatku z jakim 
nie przyjęto. jazykom wykładowym maje ta szkoła buty, 

Со do Limanowy, były tu już wniesione КОЗУ protywno pry  druhij szkoli, KR. 
petycye i w tej sprawie toczyła się już tu ба ty RSA AA ву и Aa a 
dyskusya, w której dostatecznie wykazano, | "WOTA WYrBZNO SKAZAW, SZCZO SE p дю 
że tej miejscowości należy się szkoła średnia. kij z polskym jazykom чукіа 


Z tych przeto względów proszę o przy- | - dT: 
jęcie mego dodatku do II. rezolucyi Eon Ме potrebuju zdajev вів сон у 6 
szkolnej. iszczo Okołycia okala je czysto 1uskojb: 

szezo tam wsi, kotri ewentualno toj szkoły 

Marszałek. Kto popiera poprawkę p. |używaty hudut,sut łysz Rusyny, szezo Ро» 
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jaky zameszkujut” łysze mistoezka, szezo otoż 
wsio wskazuje na toje, szczo ta szkoła po- 
wynna buty ruskoju. . 


Діабобо іа pozwolu sobi postawyty do- 
datok do druhoj rezolucji szczoby tam pry 
Кійсу dodaty słowa : w osobennosty. szczoby 
w  majuczyj sia utworyty szkoli serednij 


w Sokały zaprowadyty ruskyj jazyk wykła- 
dowyj. 
Marszałek. Kto popiera wniosek p. 


Korola zechce rękę podnieść. (MWiedosłateczna 
dłość). Wniosek nie jest poparty. Czy żąda 
kto głosu ? 


P. Maryewski. Proszę o głos. 

P. Krempa. Proszę o głos. 

P. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Maryewski. 


P. Maryewski. Już przy ogólnej dy- 
skusyi zwrócono uwagę na to, że kreowanie 
nowych szkół średnich następuje bardzo czę- 
sto па tem miejscu gdzie okolica tego konie- 
cznie wymaga nie w tem mieście, któreby 
było najodpowiedniejsze, lecz м ето, które 
naiwięcej ofiarować może Rządowi na wybu- 
dowanie gimnazyum lub zobow:ązać się do 
pewnych ciężkich prestacyi. 

Ja sądzę, że ten sposób kreowania 
szkół średnich jest nietylko nieodpowiednim, 
ale po części nie zmierza do celu, ponieważ 
z jednej strony młodzież pewnej okolicy nie- 
ma w bliskości odpowiednich szkół, powtóre 
nakłada się na gminy takie ciężary, którym 
po tem nie mogą one podołać. 

Nie chcę po nazwisku wymieniać, które 
miasta przyjęły zobowiązania ponad siły, 
które dziś ciężko żałują ponieważ dodatki 
do podatków rosną nadmiernie. Taki wyzysk 
miast jest nieodpowiedni tembardziej, że 
czymi tv c. k. Rząd. Ja sądzę, że Rząd 
z obowiązku powinien budować i zakła- 
dać tam gimnazya gdzie, uzna to za naj- 
odpowiedniejsze, tam gdzie takich szkół 
nie ma. 


Gimnazya, jak rozejrzymy się w nie- 
których okolicach istnieją jedneżprzy дто- 
gich, a są gminy miejskie, które od szeregu 
lat starają się czyto o ginazyum czy o szko- 
łę reelną i nie mogą ich otrzymać, ponieważ 
nic Rządowi ofiarować nie są wstanie, po- 
nieważ ich finanse są w stanie opłaka- 
nym. 


Przytoczę tylko miasto Wieliczkę, które 
od 15 lat stara się o szkołę realną lecz uzy- 
skać jej nie 


w Podgórzu i 


przepełnione i że. bardzo byłoby odpowiedne, па w Думи, 
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aby część młodzieży uczęszczającej do tych 
szkół mogła znaleść pomieszczenie w szkole 
realnej w Wieliczce. 


Dlatego nie chcąc dłużej zajmować 
Wys. Izby sprawą, która była przy dyskusyi 
ogólnej podniesioną, do drugiej rezolucyi 
proponuję tylko dodatek: „bez względu na 
prestacye i daniny jakie gotowe przyjąć na 


[siebie współubiegające się gminy*. 


(Brama). 


Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Maryewskiego,zechce rękę podnieść. (Dosta- 
teczna liczba). Jest dostatecznie poparta. 


Głos ma p. Kremda. 


P. Krempa. Od szeregu lat stara się 
powiat  Tarnobrzeski i okoliczne gminy 
o szkołę Średnią. Postawiłem na ogólne żą- 
danie w tej sesyi wniosek dotyczący; mam 
nadzieję, że komisya szkolna przyjdzie ze 
sprawozdaniem i tam będzie miejsce do 
szczegółowego przedstawienia sprawy. 


Tu tylko zaznaczam, że gimnazyum 
w Tarnobrzegu przyczyniłoby się do podnie- 
sienia oświaty w okolicy za Wisłą, które 
w wielkiej odległości gimnazum nie mają. 


Ja z mej strony jak najmocniej popie- 
ram poprawkę do rezolucyi postawionej przez 
posła Stapińsziego i proszę Wys. Izby o ła- 
зкаме przychylenie się do tejże. 

Marszałek. Głos ma p. ks. Stojało- 
wski. 


P. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo ! 


Nie będę się dugo rozwodził, bo co do 
zapatrywań na drugą rezolucyę już parę słów 
powiedziałem i zupełnie się zgadzam zresztą 
w tym wypadku ze słowami, które tu wypo- 
wiedział p. Stapiński. 

Jedną tylko rzecz muszę w prawdziwem 
świetle postawić i poniekąd uczyniony przez 
p. Stapińskiego zarzut odeprzeć. Prawdą jest 
zupełną co twierdzi p: Stapiński, że powiaty 
kresowe Biała i Żywiec przez tyle lat samo- 
rządu galicyjskiego były zaniedbane 
w sposób rzeczywiście nie do pojęcia i szko- 
dliwy dla sprawy narodowej. 


Nie spada jednakże wina na nas, któ- 
rzy dziś te powiaty reprezentujemy za to, 
że tam są pewne braki, za to miech odpo- 
wiadają poprzedni przedstawiciele tych powia- 
tów. 

Szkół średnich rzeczywiście w tych 0- 


może, mimo że gimnazyum ,statnieh kresowych powiatach wcale nie ma, 
gimnazya” w Krakowie są z ciężką biedą powstała dopiero szkoła real- 
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W bialskim powiecie nie ma żadnej ta- 
kiej szkoły oczywiście polskiej, otóż to jest 
krzywdą i wielką dla narodowej sprawy szko- 
dą. Jeżeliby gdzie należało gimnazyum zało- 
żyć, to z pewnością w mieście Białej, gdzie 
jest tak wielka ilość ludności, któraby o sa- 
mem mieście z tej szkoły korzystała, zwła- 
szcza że dziś istnieje tam szkoła polska wy- 
działowa, założona przez Tow. Szkoły ludo- 
wej, no i gdzie ostatecznie — czego z pew- 
nością p. Stapiński nie zaprzeczy — w osta- 
tnich czasach duch narodowy się znacznie 
budzi. 


Nie zgodziłbym się jednak, by ta szko- 
ła średnia, jeśliby to miało być gimnazyum 
miała być założoną w Oświęcimiu. 


Najpierw w Oświęcimiu już tej potrze- 
bie pod pewnym względem stało się zadość, 
albowiem jest tam zakład ks. Salezyanów 
i ks. Salezyanie mają całe niższe gimnazy- 
um, gdzie uczniowie za opłatą taką, jskiej 
z pewnością nigdzie indziej nie znajdą, — bo 
28, 22 K miesięcznie mają utrzymanie i па- 
ukę w niższem gimnazyum. 


Więc dziś w tej okolicy, ci którzy chcą 
dzieci uczyć w gimnazyum, mają zakład do 
tego bardzo odpowiedni właśnie u ks. Sale- 
zyanów. 


Jest to zakład prywatny, ale mam prze- 
konanie, że Rada szkolna krajowa uznawszy 
bezwątpienia, co uznać należy, że zakład ten 
odpowiada i pod względem nauki i pod wzgle- 
dem moralnym zupełnie wszelkim wymaga- 
niom prawa i petrzebom ludności, zechce się 
przychylić do tego, żeby temu niższemu gim- 
nazyum ks. Salezyanów dać prawv publiczno- 
ści a przynajmniej Świadectwu z tego gimna- 
zyum te same prawa, jakie mają uczniowie 
gimnazyum chyrowskiego. 


Jeżeliby jaka szkoła w Oświęcimiu by- 
ła potrzebną, to chyba realna, bo jest to jak 
wiadomo zresztą wszystkim, okolica najbar- 
dziej przemysłowa, fabryczna, gdzie rzeczy- 
wiście Polacy przez brak takiej fachowej na- 
uki skazani są na to, że w wszystkich za- 
kładach przemysłowych zajmują podrzędniej- 
sze stanowiska i odbywają ciężką pracę. Pod- 
czas gdyby mieli jakąkolwiek w tym wzglę- 
dzie pomoc naukową, mogliby  potrosze 
i Niemców rugować z tych stanowisk maj- 
strów, przodowników pracy i t, d. 


Otóż zgodziłbym się na to, by w Oświę- 
cimiu była założona szkoła realna, a w Bia- 
їв) zaś potrzebne byłoby koniecznie ze wzgłę- 
dów narodowych gimnazyum polskie, 


Szanowni Panowie! Jaka to jest lo- 
gika, założyć szkołę ludową polską, wydzia- 
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ма _ polską nie 


ma już szkoły. 


w Białej, a dalej 


Więc skoro prywatnymi zabiegami, rze- 
czywiście na wszelkie uznanie zasługującymi 
zabiegami Tow. Szkoły ludowej udało się 
stworzyć szkołę ludową i wydziałową, to oczy- 
wiście dalszych konsekwencyi konieczną po- 
trzebą wydaje się szkoła Średnia, mianowicie 
szkoła gimnazyalna, bo takiej w Białej po- 
trzeba. 


Nie tylko Wadowic tyczy się to, co po- 
wiedział p. Stapiński, że są nieprzystępne 
dla uczniów, bo pod pewnym względem ty- 
czy się to i Białej. Ale te przeszkody można- 
by znieść i mam nadzieję, że będą usunięte, 
jak tylko kolej Ferdynanda zostanie upań- 
stwowiona, więc przystęp do Białej, który 
dziś rzeczywiście Niemcy tak utrudnili, że do 
Białej mając 12 mil trzeba jechać dwa razy 
tak długo, jak np. do Tarnowa, one zostaną 
usunięte, to gimnazyum w Białej będzie 
z wielkim pożytkiem mogło być  zało- 
żone. 


Przyłączam się dlatego do rezolucyi 
jednej i drugiej p. Stapińskiego i p. Maryew- 
skiego a tylko dla Rady szkolnej . krajowej 
to chciałem dla wiadomości i wyjaśnienia 
dodać, że upominałem się o szkołę realną 
w Oświęcimiu, a o gimnazyum w Віа- 
łej. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 


P. Skołyszewski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Skołysze- 
wski. 


P. Skołyszewski. Wysoka Izbo | 


Do tego, co tu było w dyskusyi szkol- 
nej powiedziane, do rozmaitych dodatków do 
rezolucyi stawianych tu przez rozmaitych mo- 
wców nie wiele tu z mej strony należałoby 
i nie możnaby dodać. 

Ale jedna myśl, która została z ust 
bardzo kompetentnych, z ust może jednego 
z najlepszych znawców szkół Średnich w roku 
zeszłym podniesiona, nie została w tem miej- 
scu i w tej dyskusyi podniesiona w roku bie- 
żącym, ta myśl, która według mnie tego dru- 
giego punktu w zupełności dotyka. 


Mianowicie p. Tomaszewski w dyskusy! 
o szkołach średnich w roku zeszłym powie- 
dział, że jeżeli chodzi o braki moralne mło- 
dzieży szkół Średnich, to dają się one Spo- 
strzegać bardziej w większych miastach; im 
większe miasto tem braki pod względem mo- 
ralnym są większe. KRozwiązuje to poniekąd 
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zdanie, że młodzież sama nie jest winna za- Marszałek. Proszę panów, byście 
niedbaniu moralnemu, że przedewszystkiem w myśl regulaminu mieli przygotowane ро- 
wina tu leży po stronie społeczeństwa całego, | prawki i wnioski na piśmie, gdyż inaczej nie 
a jeżeli się na młodzież jako taką tę winę | mogę ich podać do poparcia. Wniosek p. Kra- 
zwala, a od szkoły wymaga się usunięcia | marczyka, zwracam uwagę, nie dotyczy punktu 
tych braków, to postępuje się według naszego | II. i nie nadaje się do tego punktu, to jest 
zdania nieracyonalnie. osobna rezolucya, dlatego nie mogę jej w tem 


Dlatego proszę Panów, wychodząc z tego | "iejscu podać do poparcia. 


stanowiska, muszę stwierdzić, zwłascza zda- P. Stojałowski. Proszę o głos w spra- 
nia, które wypowiedział p. Tomaszewski, zaś wie formalnej. 

pragnąc być konsekwentnym ośmielam się Marszałek. Głos ma p. Stojałowski. 
postawić wniosek, żeby przy rezolucyi drugiej . чо є 
można było postawić poprawkę, że „nie ze P. Stojałowski. Nie sprzeciwiam się 


względu na okolicę, która najbardziej potrze- | Ekscelencji, ale sądzę, że skoro jest prośba 
buje lecz, że przy zakładaniu nowych szkół |0 założenie gimnazyum w Białej, a punkt II. 


średnich należy uwzględnić przedewszystkiem | WZYWA Rząd do zakładania szkół średnich, 
mniejsze miasta. to można to tutaj poddać pod głosowania. 


Marszałek. Wniosek p. Skołyszewskiego Marszałek. Zwracam uwagę, że nie 
polega na tem, aby w rezolucyi drugiej za- | mogę podać pod głosowanie, ani próśb, ani 
miast słów: „które ich najbardziej potrze- |życzeń, ani myśli, tylko sformułowane wnio- 
bują* umieścić słowa: „uwzględniając prze-|Ski przy punkcie LI. Do tego punktu są uzu- 
dewszystkiem mniejsze miasta*. pełniające wnioski p. Stapińskiego, uzupeł- 

Kł киев to TOSA коса napa SBE: Maryewskiego i odmienny wniosek 

5 popiera tę poprawkę, zechce TęKĘ |, Skołyszewskiego. Р. Kramarczyk zaś posta- 
podnieść. (Dostateczna ilość). Jest dostate- | пр teraz 08 sbną rezolucyę, która opiewa: 
cznie poparta. Czy żąda kto głosu? (Czyta) 

zyta) : 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 5 ł і 
Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. „Wzywa się Rząd o założenie szkoły gi- 
mnazyalnej w mieście Białej*. 


P. Kramarczyk. Jestem bardzo wdzię- JE s г 
Otóż jeśli p. Kramarczyk życzy sobie, 


czny p. koledze Stapińskiemu jak i koledze у ас 

p. ks, Stojałowskiemu, którzy wspomnieli tu|żeby w rezolucyi р. Stapińskiego po słowach 

о wielkiem zaniedbaniu na polu szkół śre-| pW Oświęcimiu, Myślenicach, Tarnobrzegu, 
Limanowy, Dynowie, Wieliczce i in.* dodać 


dnich w powiecie bialskim. - | 1 - SĘ JE 
Przyłączam się więc do rezolucyi posła |J9SZC2E „i szkoły gimnazyalnej w Białej”, to 
Stapińskiego, ale pragnąłbym do tej rezolu-| ten Sposób mógłbym m, ром głoso- 
cyi jeszcze dodać, a ewentualnie postawić] Майте jako poprawkę do wniosku II. komisyi 
osobną rezolucyę, ażeby szkoła Średnia z kla- |! poprawki p. Stapińskiego. 
sycznem wykształceniem w Białej została za- P. Kramarczyk. Zgadzam się. 
łożoną. Powiat bowiem bialski jest powiatem Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
granicznym, sama Biała liczy bardzo wiele (Niki). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 


ludności i to fabrycznej, któraby także i swoje 
Sprawozdawca p. Stanisław Tarnow- 

| 

| 


dzieci chciała dalej kształcić, tem bardziej, 
że są tam już szkoły niższe, które przyspo- 
sabiają dzieci do wyższego wykształcenia. ski. Wy soka або ! A Же 
Кошізуа szkolna nie wymienia tych 
miast, w których szkoły średnie mają być 


Co do Oświęcimia to tam wprawdzie 
imnazyum nie jest na razie potrzebne, bo . : 
б и | Р ч założone, dlatego, że, jak to w sprawozdaniu 
wyraźnie zaznaczono, nie może ozneczyć 


ОО. Salezyanie założyli już tam niższe gi- 
mnazyum, w którem udzielają nauki za skro-| 9,1. - : p > 
wt AE - |ściśle i dokładnie, gdzie, w których miastach 
о Й А ta szkoła jest najbardziej potrzebną. — Tem- 
bardziej nie może oznaczyć, że wnioski te 


szkoła średnia z kierunkiem realnym byłaby 
mnożą się ustawicznie. Zostały niektóre 


pożądaną. 
z roku przeszłego; inne jak z rogu obfitości 


З Popieram więc gorąco rezolucyę р. Sta- 
pińskiego, od siebie zaś stawiam osobną re- |sypią się w ciągu sesyi bieżącej. Przecież 
ażeby dojść do zbadania, a następnie do 


zolucyę, ażeby w Białej szkoła gimnazyalna 
została założona, rezolucya moja brzmi: wniosku, trzeba jakichś podstaw, jakichś sta- 
tystycznych obliczeń i t. p. 


(czyta) 
Tego wszystkiego komisya nie miała 


. „Wzywa się Rząd o założenie szkoły misya ni 
gimnazyałnej w mieście Białej*. i mieć nie może, tem bardziej, jeżeli wnioski 
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wychodzą jedne po drugich w ciągu tej se-|szkoły Średnie ze szczególnym względem na 


syi bieżącej. Cóż miała zrobić? — Ogólnie 
wezwać Rząd, żeby szkoły średnie zakładał. 
Nie mogła sumiennie, roztropnie wskazać i 
oznaczyć miejsca. Jeżeli co mogłoby w obec 
tego utwierdzić w przekonaniu, że komisya 
postąpiła słusznie, to chyba tylko dzisiejsza 
dyskusya. Są wnioski, petycye o zakładanie 
szkół, i każda petycya twierdzi, że jej szkoła 
najpotrzebniejsza, że jej okolica potrzebuje 
najbardziej. Ale każda mówi to samo o so- 
bie. A komisya — skąd weźmie wiadomości ? 
Na czem oprze przekonanie, że to twierdze- 
nie słuszne, a nie tamto ? 


P. Stapiński najpilniej potrzebuje szkoły 
w Oświęcimiu ; p. Stojałowski twierdzi że 
najbardziej potrzebuje szkoły Biała i t. d... 
Wiemy znowu, że wszystkie szkoły naraz 
zakładać się nie mogą. I jeżeli naraz będą 
żądały: Oświęcim, Biała, Limanowa, Tarno- 
* brzeg i inne, to możemy być przekonani, że 
w rzeczywistości nie dostanie żadna. (p. Sto- 
jałowski. Ale jedna), 


Wskazywać która, komisya nie będzie: 
ani nie potrzebuje. To jest rzecz, którą zo- 
stawia Wydziałowi krajowemu w porozumie- 


okolice, które ich najbardziej potrzebują*. 


Co do drugiej części tego wniosku, od 
słów: „ze szczególnym wzlędem na okolice, 
które ich najbardziej potrzelują*, jest ро- 
prawka p. Skołyszewskiego. Podam więc naj- 
pierw pod głosowanie pierwszą część wniosku 
drugiego, która brzmi: „Wzywa się c. k. 
Rząd, ażeby zakładał nowe szkoły średnie*, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Co do drugiej części postawił p. Skoły- 
szewski poprawkę, która brzmi: (czyta): 


„W rezolucyi drugiej zamiast „które... 
potrzebują* umieścić „uwzględniając prze- 
dewszystkiem mniejsze miasta. « 


Wniosek ten poddam pod głosowanie 
jako poprawkę, a jeśli upadaie, to podam pod 
głosowanie drugą część wniosku komisyl. 
Otóż kto przyjmuje poprawkę р. Skołyszew- 
skiego, zechce rękę podnieść. (Mniejszość.) 
Jest mniejszość. 

А teraz kto przyjmuje drugą część 
wniosku komisji, która brzmi: „ze szczegól- 
nym względem na okolice, które ich najbar- 


niu 4 Radą szkolną krajową. Zatem obstaję| qzjej potrzebują, zechce. rękę podnieść. (Wię- 
przy rezolucyi sformułowanej tak, jak wnosił pszość.) Jest przyjęta. 


komisya. Nie mam osobiście nic przeciw za- 
łożenia szkoły średniej w któremkolwiek 
z tych miast. Ja, pragnąłbym może najbar- 
dziej założenia gimnazyum w Białej (p. Sto- 
jałowski. Bramo). 


Ale powiedzieć ta pierwej, a ta potem, 
tego niemógłbym. 

Jednak w rezolucyi p. Stapińskiego 
widzę coś, coby raczej wyszło nam na szkodę. 
Otóż chodzi rezołucyi o to, aby Rząd zakła- 
dał szkoły średnie równomiernie z innemi 
krajami Austryi. Otóż nie wiem, czybyśmy 
na tem dobrze wyszli. Zdaje mi się, że tam- 
te inne kraje stoją pod tym względem lepiej 
od nas i nie potrzebują tego posuwania. My 
potrzebujemy, ażeby u nas postąpiono nie- 
równie raźniej, niż tam. 

7 tych wszystkich względów obstaję 
przy wniosku komisyi, nie mam zaś prawą 
w imieniu komisyi, która posiedzenia nie 
odbyła, oświadczać się za żadnym z posta- 
wionych wniosków. Moje zdanie byłoby naj- 
zupełniej życzliwe dla Wieliczki, Białej i in- 
nych, nie mógłbym jednak tego uczynić 
w imieniu komisyi. Proszę zatem o przyjęcie 
wniosku komisyi. 

(Brawa). 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania.tWniosek Ш komisyi opiewa: (czyta). 


„Wzywa się c. k. Rząd, ażeby zakładał nowe 


Poprawki p. p. Maryewskiego, Stapiń- 
skiego i Kramarczyka nie alterują tekstu 
wniosku komisyi, ale są tylko dodatkami. 
Mianowicie p. Maryewski zaproponował do 
wniosku komisyi dosatek, który brzmi: (сеу- 
ta): „..bez względu na prestacye i daniny, 
jakie gotowe ma siebie przyjąć współubiega- 
jące się gminy.* 

Kto przyjmuje tę poprawkę p. Maryew= 
skiego, zechce rękę podnieść. : ( Większość.) 
Jest przyjęta. 


Do pierwszej poprawki p. Stapińskiego, 
która brzmi : 


1. by po słowie „ażeby* wstawić: 


„równomiernie z innymi krajami koron- 
nymi traktował król. Galicyę pod względem 
wyposażenia w szkoły średnie i... — kto ją 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Mniejszość) 
Jest mniejszość, 


Со do drugiej części poprawki p. Sta= 
pińskiego z dodatkiem p. Kramarczyka, to 
poddam najpierw pod rozstrzygnięcie Wyso= 
kiej Izby, czy chce nad wszystkiemi tam МУ 
mienionemi miejscowościami. głosować odrę- 
bnie, czy też razem. 


Czy nikt nie żąda oddzielnego głosowa 
nia nad  poszczególnemi miejscowościami ? 
(Мі) W takim razie podaję cały ten doda- 
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tek razem pod głosowanie. Kto przyjmaje 
poprawkę p. Stapińskiego, która łącznie 
z wnioskiem, wzęlędnie poprawką p. Kramar- 
czyka brzmi: (czyła:) „jako to: w Oświęci- 
miu, Myślenicach, Tarnobrzegu, Limanowy, 
Dynowie, Wieliczce i Białej* zechce powstać. 
(Mamiejszość.) Jest mniejszość. 

Przystępujemy do wniosku II. komisyi. 
Proszę o jego odczytanie. 


Sprawozdawca p. Stanisław 
ski (czta): 


Ii. Wzywa się c.k. Rząd, ażeby oprócz 
zakładania nowych szkół średnich zastano- 
wił się nad niezwykłym a jednostronnym 
napływem młodzieży do gimnazyów, i tak 
przez szybsze zakładanie szkół z kierunkiem 
praktycznym, jak przez inne uregulowanie 
uprawnień uczniów szkoły takie kończących, 
zapobiegł szkodliwym skutkom, jakie а 
młodzieży kończącej uniwersytei mógłby wy- 
wołać nadmiar kandytatów na ograniczoną 
liczbę posad, w zawodach wymagających 
studyów gimnazyalnych względnie uniwer- 
syteckich. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? 

P. Skołyszewski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski. 


P. Skołyszewski. Wysoka Izbo! 

Śledząc z uwagą przebieg dyskusyi 
w każdym roku o stanie szkół średnich 
w kraju, dostrzegam, że zawsze 2 myśli. 
2 Żądania, 2 niepokoje dały się w każdej 
"mowie wygłoszonej w tej Wysokiej Izbie 
wyróżnić. Pierwsza obawa — to obawa o 
przepełnienie szkół średnich wogóle, obawa 
co z tą młodzieżą, która szkoły średnie koń- 
czy, począć. Druga obawa płynąca ż tego 
spostrzeżenia, że strona moralna wychowa- 
nia młodzieży szkół średnich wymaga wiele 
do życzenia. 


Tarnow- 


Czy 


Ponieważ 3ci punkt rezolucyi stawio- 
nej przez komisyę szkolną dotyka tego pierw- 
szego niepokoju, tego pierwszego żądania, 
pozwolę sobie w sprawie tej kilka słów wy- 
powiedzieć. A zmuszony jestem do wypo- 
wiedzenia tego, z powodu, że według mego 
zdania, sprawa w ten sposób przez komisyę 
szkolną przedstawiona, przez komisyę szkol- 
ną, którą właściwie możnaby po części uwa- 
246 za głos całej reprezentacyi, całego kra- 
20, — sprawy nie rozstrzyga, obawy nie 
usuwa, niebezpieczeństwa również usunąć 
nie zdoła. Sprawa ta, według mego zdania 
nie może być oderwanie traktowana od in- 
nych objawów ekonomicznych i społecznych, 
które jej towarzyszą. 
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Sprawa ta jest jednym z elementów 
sprawy społecznej, jednym z objawów prze- 
ludnienia naszego kraju. 


I tu jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
ludność naszego kraju w przeciągu ostatnich 
lat 40, prawie się podwoiła, 1 że jedynym 
Źródłem zarobku i utrzyman'a jest tylko 
ziemia innych Źródeł prawie że nie 
przybyło, a wydataość ziemi bezwarunkowo 
nie zwiększyła się w tym samym stopniu, 
co wzrost ludności — naturalnym objawem 
tego musi być prąd, który popycha ludność 
do szukania nowych jakichkołwiek żródcł 
zarobków. Ten prą: przez lu 'ność włościań- 
ską i robotniczą został należycie zrozumia- 
ny. Chłop nie szukając nigdzie rady, potrafił 
sobie znaleźć zarobek za Oceanem, potrafił 
sobie znaleźć radę na tę wiełką wadę dai- 
siejszych stosunków ekonomicznych naszego 
kraju. 


Tymczasem co zrobiła nasza inteligen- 
суа w tym względzie? — Nasza inteligen- 
cya domaga się ciągle powiększenia ilości 
posad, powiększenia zarobków dla ludzi, 
którzy szkoły średnie ukończyli. Ta klasa 
inteligentna nie wymyśłeć nie potrafiła, ża- 
duej zmiany, któraby te stosunki usunąć 
zdołała. 


Tu pozwolę sobie stanąć na trochę od- 
miennem stanowisku рій  komisya szkolna 
i na trochę odmiennem stanowisku, niż 
wielu, którzy w dyskusyi ogólnej głos zabie- 
гай. Według m:gó zdania rzeczywiście tylko 
pewna ilość iudzi o akademiekiem wykształ- 
ceniu, starająca się póżniej obrać posady, 
czyto -w administracyi, czy w wychowaniu 
pubiicznem, może znal:ść w jakiemkolwiek 
społtczeństwie zatrudnienie, 


Administracja i te wszystkie zawody, 
o których wspomniałem, stać muszą w сдро- 
wiednim stosuuku do ludności kraju, do jakości 
zatiudnień, w ogóle do potrzch tej ludności. 
Jestto machinu, która może pochłonąć pewien 
proceut dochodów produkcyr tego Kraju, а 
tego procenta przekroczyć nie może, bo po- 
wstałyby to ze szkodą luluości pracującej 
lab jak w dzisiejszych czasach dzieje i маг- 
stwy ludzi tą pracą kieruje. 


Więc jeżeli rzeczywiscie u nas w kraju 
zbyt wiele młodzieży rzuca się do gimna- 
zyów, a po ich ukończemu за fikultet prawai- 
слу lub filozoficzny (na ten dopiero w о8'а- 
tuich czasach) to budzi się słuszna хапіеро 
kojenie, co z tą młodzieżą 0 akademiekiem 
stopniu wykształcenia począć? Ale, jak- 
kolwiek pojmuję te obaw, nie mogę pojąć 
jakby te Środki, które komisya szkołna temu 
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smutnemu stanowi rzeczy przeciwstawia, mo- 
gły to złe usunąć. 


Powiada komisya, że środkiem, któryby 
złemu zaradził, byłoby, ażeby młodzież wię- 
cej garnęła się do szkół realnych, do szkół 
o kierunku praktycznym, zawodowym  Pro- 
szę Panów! Ja tego sposobu załatwienia 
sprawy zrozumieć nie mogę, a to ze wzglę- 
dów tylko praktycznych, jeśli weźmiemy na 
uwagę, że młodzież kończąca gimnazyum ma 
otwartą drogę do wszelkich zawodów nawet 
praktycznych, bo uczeń kończący gimnazyum 
może przecież kształcić się dalej w kierunku 
technicznym, a także w akademii rolniczej, 
górniczej i t. d. i ma te wszystkie drogi ot- 
worem tak samo jak uczeń, który ukończył 
szkołę realną. 


A jeśli rodzice, mający do wyboru wy- 
kształcenie realne i gimnazyalne przekładają 
to drugie — to mnie to wcale nie dziwi, 
z powodu, że szkoła realna otwiera drogę 
tylko do zawodów technicznych, a gimnazy- 
alna do wszystkich — rodzice zaś, nie mo- 
gą z góry wywnioskować, w jakim kierunku 
syn jest więcej utalentowany, i w jakim za- 
wodzie znajdzie lepszą przyszłość. Wszakże 
stosunki się zmieniają, wszak przed kilku 
jeszcze laty w zawodzie nauczycielskim 
w szkołach średnich było mnóstwo posad o- 
próżnionych, ale w przeciągu lat 8 stan 
rzeczy zmienił sią djametralnie. A więc jeśli 
rodzice oddają dziecko do gimnazyum jako 
do zakładu, który otwiera drogi do wszelkich 
zawodów, to mnie rzecz ta zupełnie nie dzi- 
wi. Jeżeli zaś młodzież wogóle, ukończywszy 
gimnazyum nie obiera kierunku technicznego 
tylko uczęszcza na fakultet drawniczy — to 
mnie również nie dziwi, bo u nas w kraju 
i dla ukończonych techników są stosunki 
trudne i przykre, a jeżeli są trudne i przy- 
kre, to są tembardziej takiemi dla człowie- 
ka mającego mniejsze zawodowe wykształce- 
nie, który z powodu braku przemysłu w kra- 
ju, w swoim zawodzie zatrudnienia znaleść 
nie może. 


Nie potrzebuję sięgać daleko, dotknę 
tyko jednej gałęzi produkcyi, która w kraju 
ma i musi mieć zastosowanie, a mianowicie 
rolnictwa. Otóż mamy 3 zakłady o więcej 
niż średnim poziomie wykształcenia: śŚred- 
nia szkoła rolnicza w Czernichowie, Studyum 
rolnicze przy fakultecie filozoficznym w Kra- 
kowie i Akademia rolnicza w Dublanach. Jest 
u nas przeszło 400) majątków większych i 
średnich. Jeżeli przez cyfrę przeciętnego 
okresu pracy w jakimkolwiek zawodzie, mia- 
nowicie 25 lat, podzielimy tych 4000 ma- 
Jątków, otrzymamy cyfrę 160, jako przybli- 
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nić luki, które z biegiem czasn się okazują. 
A jeśli porównamy te cyfry z ogólnym sta- 
nem frekwencyi w tych szkołach, do jakichże 
smutnych wniosków dochodzimy! Nie wiem 
jaka obecnie jest fiekwencya w szkołach rol- 
niczych, ale swego czasu na wszystkich 3 la- 
tach Akademii w Dublanach było tylko 4 
uczniów pochodzących z Galicyj, nie Іеріє) 
działo się na studyum rolniczem w Krakcwie 
і w szkole rolniczej w Czernichowie, za- 
kłady te istniały przeważnie frekwencyą mło- 
dzieży pochodzącej z za kordonu. 


A więc, jeżel mamy zawód gotowy i 
zakłady kształcące do tego zawodu, pytam 
się, dla czego nie potrafiny odwrócić mło- 
dzieży od zawodów uiepraktycznych, które 
nie zabezpieczają jej przyszłości, dla czego 
nie zwracamy jej do szkół i zawodów, w któ- 
rych mogłaby mieć kawałek rhlebu? Ale tu 
przykład z góry płynie, a ci panowie, którzy 


takie rady dają, wcale przykładem nie Świe- 


cą, bo jeden i drugi właściciel pcsiadłości 
ziemskiej, zamiast kształcić syna na rolnika, 
któryby potrafił po nim posterunek na гої 
objąć i utrzymać, kształcą swych synów 
na wszystko inne, albo ва nie innego,  tyl- 
ko nie na rolników. 


Mówiąc o tych szkołach, przytoczę przy- 
kład z własnego mego życia, nie długi, ale 
bardzo charakterystyczny. Jest w Wiedmu 
„Hochschule fór Bodenkultu:*. Otóż tam 
w ciągu 3-letniego mego pobytu, było na 
wydziale rolniczym tylko trzech Pulaków, 
z tych dwóch po ukończeniu studyów nie 
mogło znaliść odpowiedniego zajęcia i za- 
wód opuściło, a trzeci izraelita studyował 
później w Bonn i następnie objął gospodar- 
stwo po ojcu w majątku pod Kołomyją. Jest 
to zbyt wymownem, aby potrzebowało dal- 
szych kementarzy. 


Zatem przez tworzenie zakładów nauko- 
wych o kierunku praktycznym, my przepeł- 
nienia w gimaazyach usunąć nie potrafimy. 

Dalej powiada komisya szko!na, a także 
ze swej 3-ej rezolucyi pozwala nam domy- 
ślać się, że dobremby było zakładanie szkół 
wydziałowych 6-klasowych, któreby upra- 
wniały młodzież do wstępowania w szeregi 
jednorocznych ochotników. Mi Panowie! 
Gdybym się znalazł na księżycu, a stamtąń 
nagle spadł na nasz glob i nie wiedział, pod 
którym stopniem długości i szerokości ge- 
ograficznej się znajduję, to głybym przeczy- 
tał to zdanię, natychmiastbym się zoryento- 
wał, że jestem w Galicji. Szkoły wydziałowe 
wyższego typu, któreby uprawniały «і» je- 
dnorocznej służby wojskowej te szkoły mają 
usunąć przepełnienie w gimnazyach! Jakież 


żony przyrost roczny, który powinien zapeł-: wykształcenie taka szkołą dać może? То 
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szy tu wykształcenie teoretyczne, nabyć za 
granicą ргакіукі i z groszem tam хагоріо- 
nym wrócić do kraju. Przyznaję, że znajo- 
mość językow nowożytnych zwłaszcza u na- 
szego społeczeństwa polskiego w Galicyi jest 
konieczną, bardziej konieczną niż gdziein= 
dziej, — ale, ażeby się udać za morzei tam 
zdobyć kawałek chleba, na to potrzeba już 
z domu i ze szkoły wynieść inne wychowa- 
nie aniżeli je odbiera nasza klasa inteligen- 
tna: wychowanie w kierunku większej 
przedsiębiorczości, rzutkości, poczucia wła- 
snej siły i mocy. A u nas jakiż jest kieru- 
nek naukif U nas zabija się wszelką inicya- 
tywę, chęć wolniejszą; u nas szkoła średnia 
wychowuje na dobrych urzędników, ale nie 
przyszłych dzielnych obywateli kraju, (Głos: 
Tak jest!) którzy może byliby dla klasy rzą- 
dzącej może niedogodniejszymi, może czasem 
zbyt wolnomyślnymi, ale za to użyteczniej- 


będzie szkoła dająca wykształcenie przygo- 
towawcze, niższe niż to, które daje szkoła 
realna, a w takim razie ukończony jej uczeń 
będzie miał jeszcze węższe pole do pracy. 
Jeśh sądzimy, że tymi szkołami potrafimy 
kwestyę przepełnienia gimnazyów rozwiązać, 
to mmemam, że tu zadaleko idziemy. 

Jeżeli komisya powiada, że po części 
smutne stosunki, które panują, są przyczyną 
złego, to pozwolę sobie wypowiedzieć zdanie 
djametralnie przeciwne. Według mego zda- 
nia na smutny stan, w jakim się nasz kraj 
znajduje, poradzić można tylko stworzeniem 
warunków: do obierania przez młodzież za- 
wodów praktycznych. Nie szkoły zawodowe 
same przez się potrafią usunąć brak chętnych 
do zawodów praktycznych, ale potrafi mu 
zaradzić stworzenie przemysłu i warunków 
do jego rozwoju. Stwórzcie przemysł, stwórz- 
cie dlań warunki rozwoju, a wtenczas zwrot ; ; 4 
młodzieży do kierunków praktycznych siłą |SZymi dla kraju pracownikami. 
faktów nastąpi. W tym względzie wskażę Z tych wszystkich powodów sądzę, że 
niedaleko, po za słupy czarno-żółte Є знанню, przyjęcie treści rezolucyi 3-ej nie ре- 
kie, Królestwo polskie. trafimy rozwiązać problematu, który nas 

| obecnie zajmuje, i dlatego oświadczam się 
przeciwko tej rezolucyi. 


Proszę Panów! Niejeden powiada: oto 
tam młodzieży zamknęła się droga do ka- 5 A SR й 
гуегу biurokratycznej, więc powstał przemysł, Muszę jeszcze dodać, że jeśli się stawia 
i handel. Że tam przemysł i handel wzmaga; podobne rezolucye (komisya stawia ich aż 
się polskiemi siłami, to prawda, ale ażeby | pięć) to musi się dbać о sposoby ich wyko- 
tylko dlatego przemysł ten i handel tam | nania i dopełnienia. Tymczasem u nas, jak 
powstał, że młodzieży zamknięto inne dro- |to niedawno jedno z pism codziennych pod- 
gi — w to nie wierzę. Ten przemysł i han- | niosło, zbyt wiele stawia się tych rezolucyj 
del powstał tam obcymi kapitałami, оре lico Rządu, a Rząd często nie zadaje sobie 
że były warunki powstania przemysłu i han- | nawet trudu, ażeby na te rezolucy odpo- 
dlu, i wtenczas poczęły się tworzyć poszcze- | wiedzieć. 
gólne fabryki i konsorcya, szkoły zawodowe, P. Stapiński. Proszę o głos. 


ażeby dla swoich zawodów wykształcić од-| М 
powiednich praeowników. Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


To jest racyonalna droga praktyczna, | P. Stapiński. Wnoszę przejście do po- 
ale na drodze odmiennej, za którą miałby rządku dziennego nad rezolucyą 3-cią. 
się Sejm ewentualnie oświadczyć, zadania Marszałek. W dyskusyi szczegółowej 


tego spełnić nie potrafimy. Będziemy tworzyć пів mogę podać do rozprawy i głosowania 
szkoły zawodowe, a nie będziemy mieć Чіа | wniosku przejścia do porządku dziennego 
ERY „która je kończyć będzie, zatru- | пай poszczególnym punktem rezolucyj ko- 
pe i okaże się słusznem to, co powie- | mj.yj. Wniosek przejścia do porządku dzien- 
wę p. Tomaszewski, że zamiast tych, CO| перо dopuszczalnym jest tylko w rozprawie 
ziś kończą gimuazya a potem 0 dyurnę | ppólnej nad całością wniosku komisyi. Wsza- 
proszą, będziemy mieli ukończonych UCZNIÓW | kżę możliwem jest, że ci panowie, którzy 
ke zawodowych, którzy również о ie SAME | życzą sobie uchylenia rezolucyi 3-ciej, będą 
A ло ДОНЮ b дина GO głosowali „przeciw*, а wtenczas ewentual- 
chleba i żądni posady. nie stąć się może zadośćżyczeniu p. Stapiń- 
Powiedziano w sprawozdaniu komisyi, | skiego. 
а podnosili to też kilkakrotnie mowcy w tej Niki więc б - > 
- з ; . więcej głosu nie żąda? (Nikt). 
Wys. Izbie — n. p. p. Dzieduszycki w ze- Rozprawa zamknięta -- głos ma p. Sprawo- 
szłym roku, a w obecnej dyskusyi p. Ko- з 
złowski, że przy wykształceniu młodzieży A 
dbać należy, ażeby przyswajała sobie obce Sprawozdawcą p. Stanisław Tar- 
Języki nowożytne, bo będzie mogła, розіаді- | nowski. 
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Р. poseł Skołyszewski zarzuca komisyi, | 


że nie rozważyła sprawy, nie wskazała wyj- 
ścia i nie usunęła obaw co do  niebezpie- 
czeństwa przepełnienia szkół. Nie było w tym 
zarzucie nic nowego, komisya wie to sama 
doskonale, i zabierając się do pracy, robiąc, 
wykonując ją, stając tu przed Sejmem, wie- 
działa doskonale, że ani obaw ani niebez- 
pieczeństw w tej sprawie nie usuwa, bo 
na to śrcdków znaleść nie może. 


P. Skołyszewski dowodzi i słusznie, że 
te wszystkie środki, które komisya szkolna 
wskazuje, to są palliatywy, drobiazgi, które 
nie prowadzą do celu. 


Czekałem z obudzoną ciekawością koń- 
ca jego przemówienia w nadziei, że może 
wskaże ten sposób wyjścia, ten środek, któ- 
rego komisya i Sejm szukały oddawna i nie 
znalaziy — i tylko — tylko -- dowiedzia- 
łem się z przemówienia, Że przepełnienie 
szkół jest ogólnym skutkiem naszych  sto- 
sunków ludnościowych, ekonomicznych itd., 
że ten stan szkół jest tylko jednym elemen- 
tem w ogólnym stanie społeczeństwa. Są to 
rzeczy z pewnością bardzo trafne, tylko 
nie dziś odkryte, podobnie jak i ta druga 
sprawa podniesiona przez p. Skołyszewskie- 
go, że nie trzeba się wiele spodziewać ро 
szkołach praktycznych i zawodowych, że 
trzeba wpierw stworzyć warunki przemysłu 
i handlu a wtedy te szkoły samą siłą rze- 
czy po prostu będą powstawać i zaludniać 
się. Ale kiedy nam mówią: «Stwórzcie prze- 
mysł< zapytam, do kogo się stosuje to pyta- 
nie? Nie do komisyi szkolnej zapewne? 


(Р. SŚkołyszewski. Do Sejmu). 


Так. Nie Komisya szkolna jest w moż- 
ności stworzenia przemysłu, ale spo!eczeń- 
stwo, ale państwo, chociaż nawet państwo 
niepodległe, rozrządzające wszelkimi możli- 
wymi środkami, doraźnie, rychło przemysłu 
nie wytworzy. 


Natura rzeczy, natura w ogólności, ta, 
która tworzy na długo, na zawsze, ta two- 
rzy pomału. Na wołanie: „dajcie nam wa- 
runki przemysłu* kraj odpowiada:  »stara- 
łem się o to, robiłem co można, posunąłem 
tę sprawę, a szkół zawodowych i praktycz- 
nych potrzebuję, bo w miarę, jak się będą 
rozwijać stosunki przemysłowe i handlowe, 
jak się warunki znajdą, wtedy miałoby się 
nie znaleść ludzi, którzyby się temu  prze- 
mysłowi, handlowi, tym zawodom  poświę- 
сій Ре 

Jest wina rodziców, którzy nie posy- 
łają swoich synów | Фо szkół  rolni- 
czych, 
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Z pewnością bardzo źle, ale żeby przy- 
kład jednego i drugiego miał sprawić, że 
tysiące idą do szkół średnich, do gimna- 
zyów, to zdaje mi się, że między tym wnio- 
skiem a założeniem, między skutkiem a 
przyczyną brak środka, połączenia. 


Stworzenie warunków przemysłu jest 
rzeczą czasu, okoliczności, całego historycz- 
nego stanu i jeżeli ma być jedyne wyjście 
na to, to ono się ani dziś ani może jutro 
nie znajdzie. Со można zrobić, to tylko tyle, 
żeby stopniowo, pomału starać się o  го7- 
wiązanie tych warunków i stworzenie tego 
przemysłu; a jeżeli to staranie jest, to musi 
być zarazem staranie i o dostarczenie za- 
wodowych szkół, któreby ludzi do przemy- 
słu wykształciły. 


Wszak mówiono, że wykształcenie 
gimnazyalne otwiera przecież młodemu czło- 
wiekowi drogę do zawodów technicznych — 
a, zapewne | — tylko nie trzeba zapominać 
о jednem, to jest, że gdyby on  wyszedłszy 
z gimnazyum, chciał pójść na politechnikę, 
kształcić się na inżyniera, wieleżby  potrze- 
bował czasu, żeby swoją matematyczną wie- 
dzę doprowadzić do tego stopnia, jaki tam 
na politechnice jest wymagany — i gdzie, 
jakimi sposobami dostarczymy mu na to 
środków. 


W każdym razie, jeżeli komisya nie 
wskazała środków, to nie miała pod tym 
względem żadnej illuzyi, nie mniej jednak 
nie wskazał tych środków ten poseł, który 
zresztą jak najsłuszniej mógł komisyę kryty” 
kować, ani ten drugi, który proponował 
przejście do porządku dziennego nad Jej 
wnioskami, i w tym razie znowu zdaje mi 
się, że krytyka wyszła tylko raczej na udo- 
wodnienie słuszności, jaką miała komi- 
sya. З 

Żeby zaś te szkoły praktyczne dawały 
młodym ludziom prawo do jednoroczne! 
służby wojskowej, o to bądżcie Panowie 
spokojni, na to rząd nie przystanie — cho- 
ciaż naturalnie, gdyby to się stało, posłużyłoby 
za zachętę. Czy zaś ludzie tak  kształcen! 
wyszliby krajowi na dobre ? 

Co do tego to komisya szkolna z całym 
swoim niewielkim darem sądzenia i bada- 
nia kwestyi myśli, że tacy ludzie byliby PO” 
trzebni. 

Proszę o przyjęcie wniosków komisy! 

Marszałek. Przystępujemy do 8050" 
wania. Kto przyjmuje wniosek ПІ. komisy! 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca 
nowski (czyta) : 


p. Stanisław Tar- 
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IV. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby wy- 
Jaśnił powody, dla których wielokrotnie pow- 
tarzanych  rezolucyi Wysokiego Sejmu 
w przedmiocie przywrócenia nauki religii do 
egzaminów dojrzałości, zaprowadzenia w gi- 
mnazyach obowiązkowej nauki historyi kra- 
ju rodzinnego, i ustanowienia lekarzy szkol- 
nych, nietylko nie uwzględnił i w życie nie 


wprowadził, ale nawet nie dał na nie ża- 
dnej odpowiedzi. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu w sprawie formalnej? (Nakł). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zehce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Proszę р Sprawozdawcę о odczytanie 
wniosku V. 


Sprawozdawca 
nowski (czyła): 


k V. Wzywy się c. k Radę szkolną kra- 
Jową, żeby obmyśliła środki, któreby  харо- 


p. Ńtanisław  Таг- 


biegły uczęszczaniu młodzieży szkolnej na 
przedstawienia teatralne dla niej niesto- 
sowne. 
. . Znaczna liczba petycyi, a  miano- 
wicie: 


Petycya Ł. 2687 s. 1924 mieszkańców 
powiatu Limanowskiego o założenie szkoły 
realnej w Limanowej. 
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i zamiast „przedstawienia dła niej niestoso 
wne* wstawiłbym słowa „przedstawienia wo 
góle niestosowne*, 


Przy tej sposobności pominąć nie mogę 
jednego, co nie zostało należycie w tej dy- 
skusyi poruszone a co swego czasu przy dy- 
skusyi teatralnej z naszych ław ludowych 
padło, mianowicie mówiliśmy o tem, że teatr 
nie jest teraz tym czynnikiem, którym być 
powinien, nie jest czynnikiem ogólnia kszał- 
cącym, a mimo tego corocznie uchwalamy 
na ten zły i gorszący teatr wysokie subwen- 
cye. Jeżeli ten teatr w istocie zamiast po- 
prawiać gorszy, zamiast budować niszczy, to 
należy raz przecież zerwać z tradycyą sub- 
wencyonowania teatru, i jeżeli nie siłą mo- 
ralną, to zwykłem odciągnięciem mieszka 
zmusić teatr do tego, aby takich ohydnych 
sztuk, jakie wystawiał, już więcej nie da- 
wał. 


Marszałek. 
głosu? (Nakt). 
rozprawa zamknięta. 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Stanisław  Тагпо- 
wski. 


Ja nie sądzę, że byłoby wszystko jedno: 


Czy żąda jeszcze kto 
Gdy nikt głosu nie żąda, 
Głos ma p. Sprawo- 


| wpływ złej literatury na ludzi dorosłych albo 


na młodzież Dla młodzieży jest ten wpływ 
niebezpieczniejszy, bo człowiek już dorosły i 
dojrzały albo poszedł w tym kierunku złym 


Petycya miasta Nowego Sącza L. 2808 ji jest skończone formowanie u niego pod 


s. 2068 o założenie szkoły realnej taraże. 


Petycya obywateli | gmin 
Garbarzy o założenie gimnazyum na Zasa- 
niu w Przemyślu L. 2623 s. 1910 i 90 pe- 


tycyi o założenie gimnazyum z językiem wy-| 


Zasania i | 


| tym względem albo w swoich przekonaniach 


przeciwnych uzasadniony, ugruntowany złemu 
wpływowi się nie podda, podczas gdy młodzież 


jest drażliwsza. 


Każda rzecz gorsząca, działając na nią 


kładowym ruskim w Brzeżanach, 65 petycyi | źle czy przez jej wyobraźnię, czy przez my- 


0 założenie gimnazyum z językiem wykłado- 


wym ruskim w Samborze załatwione 54 | ща nią działać szkodliwie. 


tem samem. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? 


P. Skołyszewski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Skołyszew- 
ski. : 

Р. Skołyszewski. Zrozumieć nie шо- 
gę. dlaczego w tym ustępie jest mowa о 
sztukach teatralnych  niestosownych tylko 
dla młodzieży. Sądzę, że sztuki niestosowne 
dla młodzieży są również niestosownemi dla 
ludzi dojrzałych, bo co drażni uczucia mo- 


ralne młodzieży powinno obrażać także u-| 


czucia starszych; moralność jest zawsze je- 
dna i ta sama. 
stępu w rezolucyi zgodzićbym się nie mógł, 


Czy | 


Więc na stylizacyę tego u- | 


Śli czy też wreszcie bałamucąc jej sąd, może 
W tem leży ró- 
żnica. - 
Czy zaś w stylizacyi tej rezolucyi będzie po- 
wiedziane i „na sztuki dla młodzieży niestoso- 
wne* albo „w ogólności na sztuki niestoso- 
wne*, oczywiście komisya szkolna ani Rada 
szkolna krajowa nie może się wdawać w to, 
na co chodzą ludzie, którzy do szkoły nie 
chodzą, obchodzi ją tylko młodzież i stosu- 
nek jej do teatru, a nie cały ogół. Było za- 
tem rzeczą zupełnie naturalną, że komisya 
wnusi, „sztuki dla młodzieży niestoso- 
wne*. 


Cała zaś sprawa oddzielenia lub odmó- 
wienia subwencyi teatrom w tej chwili tutaj 
do nas nie należy. 


Proszę o przyjęcie rezolucyi komie 


Byl. 
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Marszałek. Przystępujemy do głoso- , czna liczba obcych jest umieszczona i wsku- 
wania. Kto przyjmuje wniosek V. ze- tek tego wykształcenia nieodpowiedniego go- 
chce rękę podnieść (Większość). Jest przy- | rzelników kraj traci corocznie zapewne kro- 


jęty. [cie na zbyt niskiej produkcyi gorzel- 
Do wniosku У. są dwie rezolucye pp. | Папе). 
Cieleckiego i Oleśnickiego. Jesteśmy także krajem rolniczym a ma- 


Rezolucya posła  Cieleckie opiewa :; MY niestety zaledwie jedną szkołę średnią 
(czyta) : : zawodowo-rolniczą w Czernichowie, która li- 
Й * М и czy 60 uczniów а tego roku wyjątkowo aż 
.  Bejm poleca Wydziałowi krajowemu, | gą uczniów. Sądzę, że jeszcze jedna szkoła 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajową | śręgnia zawodowo-rolnicza dałaby się umie- 
i po dokładnem zbadaniu stosunków przemy- | gojć w kraju”i chociaż:zapewne samą szkołą 
słowych krajowych przedłożył na przyszłą nie obudzi się przemysłu, ale także ludzie 
sesyę sejmową wniosek dążący фо pomnoże- | cgpowiednio wykształceni są? dla każdego 
nia szkół średnich zawodowych odpowiadają- przemysłu potrzebni. « ZW 


cych potrzebom kraju. й 
WERE ) P. Skołyszewski jest przeciwny tworze- 


Dla uzasadnienia tej rezolucyi ma głos | pią tych szkół zawodowych średnich. Ja się 


p. Cielecki. z nim zgadzam pod wzglęćem, że należy 
młodzież naszątwychowywać więcej odpowie- 
P. Cieleeki. Wysoka Izbo! dnio do życia, więcej wyrabiać indywidualny 


„ag hart, ale tu chodzi prędzej o lepsze wycho- 
„ В. p. referent wytknął mi, że z tą r€-| anie domowe i w szkołach niższych, które 
zólucyą nie przyszedłem na posiedzeniu ko- pewne piętno wyciskają na całe życie dzie- 
misyi. Muszę zaznaczyć, że po raz pierwszy | ска | młodzieńca. W każdym razie mam to 
przychodzi mi z pewną przykrością przyznać | p-zekonanie, że utworzenie pewnych szkół 
słuszność p. hr. Stanisławowi Tarnowskiemi | średnich zawodowych będzie z korzyścią dla 
ale będę się starał rzecz naprawić. CieSZy | kraju, odciągnie w części przepełnienie od 
mnie jednak, że p. referent w sposób życzli- | grmnązyum i da młodzieży możność znale- 
wy wyraził się o myśli, jaką zawiera moja |zjenja pewnego utrzymania w przyszłości. 


Iezolpęra. Pozwalam więc sobie moją  rezolucyę 
1 s : zwala i i ją  rezoluc 
zdaje со арт рн 5 pp EE RE RE, zeby ka 
я пе aaa sala Чо ву 6 chciała odesłać dofkomisyi szkolnej. 
nie jest szkodliwą, A jednak my mamy Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
w Galicyi 2 razy tyle gimnazyastów aniżeli |żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
mają Czechy, a mnie się zdaje, że pod żąda, rozprawa zamknięta. 
SA m іо ми ер мізки Głos ma р. Зргатохдатса. 
z Galicyą tak bardzo nisko nie stoją. Jestem й 
zdania, że tworzenie szkół zawodowych śre-; пови мата p. Stanisław Tarno- 
dnich, któreby dawały wykształceme odpo- i WSKi. ЗЛУ imieniu komisyi nie mogę się Ha 
wiednie i wystarczające а przytem także jjŚwiadczyć za rezolucyą, bo tam nie była dy- 
utrzymanie póżniej młodzieży, nie byłoby; SKUtowana, ale przeciwko odesłaniu jej do 
szkodliwe. ale raczej РР ДІ N. p. weźmy | КОГОІЗУЇ szkolnej * oczywiście „nic mieć nie 
przemysł gorzelniany, nader silnie u nas rozwi- ; "SE: 
nięty, bo mamy przeszło 750 gorzelń które zatru- ; Marszałek. Podam do głosowania 
dniają przeszło tysiąc gorzelników i pomo-;wniosek formalny p. Cieleckiego na odesła- 
Ją р ysIą ) WE у ACEI i 
cników  gorzelnianych. A pomimo tego najnie jego rezolucyi do komisyi szkolnej. 
ten przemysł, tak silnie rozwinięty nie mamy 
ani jednej szkoły gorzelniczej, bo tej, która 
ma się utworzyć a właściwie znajduje się 


Kto ten wniosek przyjmuje zechce ге- 
kę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


w zawiązku w Dublanach, za odpowiadającą| | Następnie jest rezolucya p. Oleśnickiego 
celowi, wymogom i potrzebom przemysłu | która opiewa: 

górzelnianego w Galicyi uznać nie mo- (czyta): 

żemy. Rezolucya w sprawie szkół średnich. 


Gdyby zaś były takie szkoły, z których- 


Wysoki Sej i райо: 
by wychodzili młodzieńcy przygotowani do dy a a I Ć 


tej gałęzi przemysłu tak silnie rozwiniętego, Wzywa się c. k. Rząd, ażeby: 
te z pewnością znaczna ilość krajowców zna-| - | І. jaknajprędzej otworzył drugie gimna- 


lazłaby utrzymanie tam, gdzie obecnie zna-!zyum we Lwowie z ruskim językiem wykła- 
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dowym — a dopóki to nie nastąpi, podzielił | 
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12) ażeby systemizował posady nauczycieli 


teraźniejsze ruskie gimnazyum we Lwowie na | ruskiej mowy w gimnazyach w Jarosławiu, Ja: 
zakład główny i filialny pod osobnym zarzą- | śle, Kołomyi w I-ym gimnazyzm, we Lwowie 


dcą i z osobnym 
sił; 


stanem systemizowanych 


2. jak najprędzej przystąpił do budowy 
budynku na umieszczenie ruskiego gimnazyum 
we Імомів; 

3) w ruskiem gimnazyum w Przemyślu 
otworzył jeszcze po jednej paralelnej Klasie 
w klasach I, II, У i VI i postarał; się o od- 
powiedni lokal na ich umieszczenie; 


4) w ruskiem gimnazyum w Kołomyi 
otworzył jedną klasę paralelną w klasie I-ej 
i postarał się o rozszerzenie budynku przez 
najem to najmniej czterech klas szkolnych 
i osobnej sali rysunkowej i gimnastycznej. 


5) jak najprędzej załatwił wniesione 
z początkiem” roku_ szkolnego 1905/6 prośby 
rodziców ruskich uczni gimnazyum w Brze- 
Żanach, Stryju i Drohobyczu o zaprowadze- 
nie klas paralelnych w ruskim języku wykła- 
dowym; 

6) w drodze przeniesienia nauczycieli 
zdolnych uczyć:po rusku z polskich gimna- 
zyum do ruskich uzupełnił brakujące w tych- 
że ruskich gimnazyach imiejsca ukwalifikowa- 
nych nauczycieli; 

7) systemizowano w ruskich gimnazyach 
następująceśnowe miejsca "nauczycieli: w Таг- 
nopolu jedno filologii klasycznej — jedno ru- 
skiej mowy, jedno niemieckiej mowy, jedno 
historyi i jedno matematyki; w Kołomyi: 
jedno języka niemieckiego, jednó matema- 
tyki; w, Przemyślu także jedno języka nie- 
mieckiego i jedno matematyki. 


8) jaknajprędzej zarządził nakład wy- 
czerpanych podręczników dla szkół średnich 
z językiem wykładowym ruskim, jak także 
wydanie nowego podręcznika psychologii i po- 
starał się o ułożenie i wydanie słowników 
łacińsko-ruskiego i grecko-ruskiego; 


9) ażeby dla przyszłego układu książek 
szkolnych dla ruskich szkół Średnich utwo- 
rzył parlamentarną komisyę przy Radzie szkol- 
nej krajowej, złożoną z fachowych pedagogów 
ze wszystkich gałęzi nauk wchodzących w za- 
kres planu naukowego szkół średnich; 


10) ażeby powołał i stale utrzymywał 
przy ministerstwie oświaty referenta dla ru- 
skiego szkolnictwa z pomiędzy doświadczonych 
ruskich pedagogów,: znających dokładnie sto- 
sunki i potrzeby ruskich szkół tak pod wzglę- 
dem pedagogicznym jak i dydaktycznym; 


11) ażeby inspektorami dla ruskich 
szkół Średnich ustanawiał tylko ludzi w ten 
sposób kwalifikowanych; 


IV-tym V-ym i VI-ym gimnazyum, Sanoku, 
w I-ym gimnazyum w Przemyślu i w I-ym 
w Tarnopolu — w szkołach realnych, w Ja- 
rosławiu, Lwowie, Tarnopclu, Stanisławowie 
i Śniatynie — i posady ruskich katechetów 
w gimnazyach w Jaśle — w I-ym w Koło- 
myi, w I-ym w Przemyślu i w szkołach re- 
alnych w Jarosławiu, Lwowie, Stanisławowie 
i Śniatynie. 


13) ażeby dla szkół Średnich zachodniej 
Galicyi, w których jest tylko mała ilość u- 
czni gr. kat. obrządku, systemizował jedną 
posadę gr. kat. katechety, któryby drogą 
ozjeżdżania poszczególnych gimnazów zaspo- 
kajał potrzeby religijne tych uczni i pozna- 
jamiał ich z; nauką gr. kat. obrządku. 


14) ażeby rozpisując konkurs na opró- 
Źnioną posadę nauki gr. kat. religii w gimna- 
zyum IIl-cim we Lwowie, umieścił w konkur- 
sie zastrzeżenie, że wykład tej nauki ma być 
ruski. 


Р. Oleśnicki. Proszu o hołos. 


Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


P. Oleśnicki. Proszu pid wzhladom 
formalnym o widosłanie seji rezolucyi do ko- 
misyi szkilnoji. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym? (Мені) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Stanisław "Тагпо- 
wski. Nie mam nie przeciwko odesłaniu tej 
rezolucyi do komisyi szkolnej. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 


Kto przyjmuje wniosek p. Oleśnickiego, 
żądający odesłania powyższej rezolucyi do 
komisyi szkolnej, zechce rękę podnieść. ( Wże- 
kszość). Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o stanie: szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w r. 1903/4. (Alleg. 506). 


Sprawozdawca Jaworski 


głos. 


poseł ma 


Sprawozdawca p. Jaworski (zaczyna 
czytać sprawozdanie) 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 


| zdania. 
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Marszałek: Jest wuiosek uwolnienia 
р. Sprawozdawey od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza zechce rękę, 
podnieść. ( Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Jaworski (cżyła) 


»Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sprawozdanie Rady szkolnej krajo- 
wej o stanie szkół ludowych i seminaryów 
nauczycielskich w roku 13908/4 przyjmuje się 
do wiadomości. 


2. Wzywa się Radą szkolną krajową, 
aby posady głównych nauczycieli przy semi- 
naryach nauczycielskich aadawano tylko kan- 
dydatom z egzaminem do szkół średnich. 


3. Wzywa sią c. k. Rząd, aby liczbę 
inspektorów krajowych pomnożył — a posadę 
inspektora rolnictwa systemizował. 


4. Wzywa się c. k. Rząd, aby jak naj- 
rychłej przystąpił do zakładacia nowych se- 
iminaryów nauczycielskich. 


5. Wzywa się c. К. liząd, aby jak naj- 
rychlej przystąpił do budowy budynków dla 
seminaryów nauczycielskich, przedewszystkiem 
we Lwowie, Zaleszczykach, Sokalu i Tarno- 
polu. 


Tem samem załatwionym został wnio- 
sek posła Kramarczyka i tow. w przedmiocie 
zmiany postanowień o przymusie szkolnym. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głosu zażądali pp.: Małachowski, ks. Stoja- 
łowski, ks. Bohaczewski, Brunicki, Stadnicki, 
Głąbiński, Stapiński. 

Czy p. Małachowski zamierza mówić 
»za« czy »przeciw« wnioskowi komisyi. 


P. Małachowski. Za wnioskąmi ko- 
misyi. 

Marszałek. A p. ks. Stojałowski? 

Р. ks. Stejałowski. Przeciw. 


Marszałek. W takim razie udzielam 
głosu p. ks. Stojałowskiemu. 


Р. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


Niestety muszę rozpocząć od tak zwa- 
nego »locus communis«, czyli od sprawy 
powszechnie przyjętej, u mianowicie, że 
kwestya szkolna jest kwestyą najważniejszą 
w narodzie. 

Ale oczywiście, jeżeli wszyscyśmy się 
zgodzili na tę zasadę, że w ludzie jest na- 
dzieja naszej przyszłości, to też z pewnością 
i na to się wszyscy zgodzimy, że od szkół 
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„ludowych przedewszystkiem, zależy ziszczeni- 


tych naszych do ludu w ogólności przywią 
zywanych nadziei. 


Ażeby jednakże szkoła ludowa te na. 
dzieje ziściła, powinnoby być nauczanie 
w szkołach ludowych prowadzone z pewną 
jakąś myślą przewodnią i narodową i peda- 
gogiczną, ażeby to nauczanie było daleko 
wydatniejsze, aniżeli dotychczas. 


Ze sprawozdania komisyi i Rady szkol- 
nej krajowej dowiadujemy się tylko niektó- 
rych zewnętrznych rzeczy i dat statystycz- 
nych, ile gmin jest bez szkoły, ile dzieci 
chodzi do szkół, ile nauczycieli mamy, jakie 
nauki się w tej szkole wykładają, ale to 
wszystko, jak daty statystyczne w ogólności, 
jest suche i potrzeba dopiero z tego wyrobić 
sobie jakiś obraz. 


Ale ten obraz niestety, nie może zado- 
wolić. 

W całem naszem szkolnictwie ludowem 
brak jakiegoś z góry obmyślanego planu i 
systemu. 


Ażeby wziąć tylko sam rozkład naszych 
szkół, to trzeba powiedzieć, że te szkoły się 
buduje i zakłada zupełnie jakoś przypad- 
kowo. 


Tam jest tych szkół więcej, gdzie się 
ktoś o to zabiega i stara, gdżie są jakieś po- 
myślniejsże warunki. A tam gdzie właśnie 
warunki są mniej pomyślne, a zależałoby na 
tem, żeby nauka ludowa była lepszą, dobrą, 
doskonalszą, tam wcale właśnie takich szkół 
nie ma. 


Z tego ja wnoszę, że Rada szkolna 
krajowa w zakładaniu tych szkół nie ma |а- 
kiegoś z góry założonego planu, a mnie się 
zdaje, że to przecież naczelna władza szkol- 
na krajowa powinna mieć na oku. 


Słusznie tu już podnoszono zasługi śp. 
hr. Władysława Badeniego, który mając Wy- 
dział drogowy, ułożył plan na cały kraj i 
stworzył rzeczywiście coś obmyślanego, coś 
doskonałego. Ale z jego śmiercią się ten plan 
urwał i już budowa dróg idzie dalej tak zu» 
pełnie bez planu. 


Tak samo ma się sprawa ze szkolni- 
ctwem ludowem. 


Szkoła także jakby jakaś komunikacya 
umysłowa intellektualna i rozkłąd jej powi- 
nien być zastosowany do potrzeb szeroko i 
wysoko pojętych całego kraju. 


Ale takiego planu w ogólności nie ma, 
a dowodem najdobitniejszym, to jest n. p. 
zaniedbanie powszechnie  skonstatowane i 
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w cyfrach sprawozdania szkolnego nam po- | 
dane co do kresowych powiatów. 


Proszę Panów, to jest pod pewnym 
względem nawet jakimś wstydem dla nasze- 
go szkolnictwa, że tam, gdzieśmy powinni 
jakoś rywalizować z cywilizacyą i kulturą, 
myśmy sprawę zaspali i że najgorzej zaopa- 
trzone są w szkoły powiat bialski i ży- 
wiecki. 

I byłże to plan jaki w zakładaniu tych 
szkół? Zgoła żaden. To jest rzecz drastyczna ! 
i to podnoszę. 


Nie chcę się wdawać w szczegóły, ale 
proszę przeglądnąć spis i statystykę, proszę 
przegladnąć tę mapę bardzo zresztą cobrą, 
którą tu nam Rada szkolna przedkłada, pro- 
szę się przypatrzyć tym czarnym punktom i 
zobączyć, jak pstrokato wygląda Galicya pod 
względem rozmieszczenia tych szkół. 


Widocznie głównie z tego powodu, że 
ci, którzy tem szkolnictwem się zajmywali, 
działali ot tak pod jakimś naciskiem, przy- 
padkowo, i dlatego to rozmieszczenie szkół 
jest tak nieproporcyonalne i tyle jeszcze czar- 
nych punktów na tej mapie jest uwidocznio- 
nych, a to w ten sposób, że jedne są na 
wschodzie, a drugie na zachodzie, ale do 
najczarniejszych powiatów należy Żywiec i 
Peczeniżyn (Р. ks. Bohaczewski: A Turka, 
Lisko ?) Innych nie wymieniam. 


Ale ta mapa uwidocznia nam właśnie 
to że tego plana w systemie szkół ludowych 
dotychczas wcale nie było. 


Słuszną będzie Rady szkolnej wymów- 
ka i uwaga, де »tak krawiec kraje, jak ma- 
teryi staje«. 


Ależ też tą wymówką Rada szkolna 
krajowa całkiem uniewinnić się i w zupeł- 
ności usprawiedliwić nie może. 


Jest w tej wymówce racya pewna, ale 
zdaje mi się, że od Rady szkolnej krajowej 
dawno już powinna była wyjść już nietylko 
myśl, ale wprost stanowcze do tego Sejmu 
żądanie, że jeżeli chcemy szkolnictwo ludowe 
zorganizować gruntownie, planowo, syste- 
matycznie, koniecznie potrzebne są większe, 
znaczniejsze fundusze, a Że oświata jest 
podstawą życia narodowego, osobliwie o- 
świata w szkole ludowej, dlatego też takie 
fundusze musiałyby się były znaleść. 


7 wielkiem zadowoleniem więc prze- 
czytałem w dzisiejszem sprawozdaniu, że 
wniosek, który przed dwoma zdaje mi się, 
laty miałem zaszczyt w tej Wysokiej Izbie ' 
podnieść, nareszcie został i przez Radę 
szkolną krajową akceptowany i że popiera 
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tę myśl i plan, aby dla wybudowania wszy- 
stkich potrzebnych szkół, a przedewszystkiem 
w tych 494 wioskach, o których się mówi, 
zebrać od razu większy milionowy fundusz, 
któryby się amortyzował temi kwotami, które 
corocznie Sejm na szkoły przeznacza. 


To jest sprawa, która wzięta nawet 
z takiego jakiegoś finansowego, kapitalistycz- 
nego zapatrywania, powinna znaleść uznanie 
i przychyine załatwienie. 

Każdy dążący do jakichś większych 
zysków, a tu w szkołach dążący do większej 
korzyści ze szkół ludowych, powinien tak po- 
stąvić, aby ile możności włożył w szkołę 
kapitał milionowy i amortyzował go corocz- 
nemi ratami. 


Bo czyż nie jest dla Sejmu wszystko 
jedno, czy tych 400000 koron, które daje 
kapaniną z roku na rok, będzie dawał na 
umorzenie milionowej jakiejś pożyczki, która- 
by nam dała od razu wszystkie potrzebne 
w Galicyi szkoły ludowe. 


Sprawozdanie to podnosi i nawet jako 
rzecz swoją przyjmuje, ale w rezolucyach, 
które Wysokiemu Sejmowi przedkłada, zu- 
pełnie tej myśli nie przeprowadza. 


I diatego zdaje mi się, że to jest pe- 
wna niekonsekwencya mówić, że to byłoby 
dobrze, a właściwie nic nie uchwałać i nie 
czynić, aby to, co się za dobre uznało, osta- 
tecznie w życie wprowadzonem zostało. 


Dlatego też ja przy dyskusyi szczegó- 
łowej pozwolę sobie postawić dodatkowy 
wniosek, zmierzający do tego, aby Sejm rze- 
czywiście uchwalił taki wielki fundusz na 
wybudowanie wszystkich szkół potrzebnych, 
a tę roczną kapaninę na szkoły przeznaczył 
na umorzenienie tego kapitału. 


Toby była jedna rzecz, któraby naszym 
szkołom dała nareszcie taki podstawowy 
plan, z któregoby się okazało, że nam istot- 
nie zależy, aby oświata ogarnęła wszystkie 
części naszego kraju, aby dotarła do wszyst- 
kich wiosek i aby w żadnej gminie nie brakło 
kaganka oświaty, jakim jest szkoła ludowa. 


Ale mógłby ktoś powiedzieć : Wybudu- 
jemy od razu wszystkie szkoły, a nie damy 
rady temu, aby w tych szkołach było nan- 
czanie istotnie korzystne. 

Przyznaję, że jest to zarzut istotnie 
poważny. Boć i te szkoły, jakie są, spotykają 
się ze słusznym zarzutem, że nie są pod 
względem nauki wydatne, ani nie są prakty- 
czne, ani nie są tak, jak tego potrzeba, na- 
rodowe, ani nawet tak, poważyłbym się po- 
wiedzieć, jak potrzeba i spodziewać się na- 
ieżało, kulturalne. 
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P. Kramarczyk już tu podniósł w swo- 
im wniosku, że nauka w szkołach jest bar- 
dzo niewydatną, Jeśli w sprawozdaniu jest 
powiedzenie, że Rada szkolna krajowa je- 
szeze w tym czasie spotyka się z nięchęcią 
gmin, to mnie się zdaje, że ten zarzut jest 
niesprawiedliwy. Ja raczej widzę „że wiele 
gmin z poświęceniem łoży na szkoły i nie 
mogą się doprosić, żeby te szkoły zostały 
zurganizowane. 

Jeżeli istnieje jaka niechęć, to dlatego, 
że rodzice stwierdzają, że ta nauka w szko- 
łach jest niewydatną. Chłopak, czy dziew- 
czynka, choć parę lat chodzi do szkoły, jak 
ojciec każe napisać sobie list, nie potrafi 
usłużyć ojeu. Naturalnie, że ojciec musi so- 
bie powiedzieć: co mi po takiej szkole, jak 
dziecko nie może napisać listu. 


Nie chcę powiedzieć, że winni są na- 
uczyciele, ale jakiem powiedział o nauczycie- 
lach gimnazyalnych, to tak samo mam obo- 
wiązek powiedzieć о nauczycielach ludowych, 
że staranie a to, ażeby nauka ich była wy- 
datną, tego punktu honoru, żeby dziecko, 
które wyjdzie z szkoły umiało rzeczywiście 
czytać, pisać і rachować, nie mają. Nie chcę 
znowu generalizować, ażeby znowu któryś 
2 obrońców nauczycielstwa mnie nie zaata- 
kował. 


Wiem, że jest dużo nauczycieli sumien- 
nych, pilmych, ale część tych nauczycieli, dla 
których jest rzeczą obojętnią, ażeby dziecko 
wyniosło ze szkoły przynajmniej te elemen- 
ta oświaty, jest jeszcze zanadto znaczną. Po- 
chodzi to stąd, że nauczycielstwo swoje żale 
posuwa do zanadto radykalnych skali. 


Nikt temu nie przeczy, że nauczyciel- 
stwo jest źle płatne. Ale to nauczycielstwo 
w szególności w pismach swoich jak „Szkoła 
ludowa*, „Szkolnictwo* i in. swoje skargi 
posuwa aż do tego stopnia, iż posiada, 
że Sejm jest nieprzyjaznie dla nauczycielstwa 
usposobiony, że nie chce піс zrobić, że ma 
pieniądze na wszystko, tylko nie dla nauczy- 
cieli. 

To jest przecie przesadą. Jeżeli kiedy, 
to już w tem ze wszystkich stron tej Izby 
sypały się jak z rogu obłitości wnioski: da- 
wajcie tym nauczycielom bodaj dodatek dro- 
żyzniany. 


(Р. ks. Bohaczewski:: 
kosgtuje.) 


To mic nie 


Ja tak daleko nie idę, żebym  wglądał 
w Czyje serce. Ale jestem przekonany, że ci, 
którzy tu te wnioski о polepszego bytu na- 
uczycieli stawiali, robili to z cełą szczerością 
i życzliwością dla nauczycielstwa, nie tylko 
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dlatego, ażeby nie dać się wyprzedzić jakie= 
muś koledze, tylko wszyscy odczuwają tę 
słuszną potrzebę, Że  nauczycielstwu trzeha 
wynagrodzić jego pracę. Ja jeszcze z czasów 
szkolnych znaw przysłowie: plenus venter 
non studetż libenter; zdaje mi się, że „ple- 
nus venter* bardzo rzadko zdarza się u na- 
uczycieli ludowych, u nich raczej jest zawsze 
„Vacuus venter*. 


Jest rzeczą niewątpliwą, że nauczyciel 
stwu należy się lepsze wynagrodzenie, ale 
jak to już raz miałem sposobność powiedzieć 
w tej Wysokiej Izbie, jeszcze raz głośno po- 
wtarzam: jeżeli nasi nauczyciele idą na na- 
uczycieli, to tylko z tego interesu, żeby 
gdzieś o jakąś posadkę zahaczyć, to oni 
swego zadania nie spełniają. Kto jak kto, 
ale ksiądz i nauczyciel bez powołania jest 
do niczego. Do stanu nauczycielskiego 
w szkołach ludowych trzeba iść z poświę- 
ceniem. 


Cóż to za gadanie: oświata ludu, pod- 
noszenie ludu, a nikogo nie będzie, któryby 
się chciał poświęcić dla ludu. To jest blaga, 
a nie patryotyzm. Jeżeli nauczyciel nie ma 
żadnego ideału i tylko dla kawałka chleba 
poświęca się temu zawodowi, to niech sobie 
lepiej pójdzie na jakiegoś skribę, lub gryzi- 
piórkę do starostwa. 

I w tym braku powołania do zawodu 
nauczycielskiego, leży właśnie przyczyna nie- 
wydatności nauki w szkołach średnich. Czytam 
dość pilnie organa nauczycielstwa ludowego, ale 
nigdy jeszcze nie znalazłem tam artykułu o 
tem, że do zawodu nauczycielskiego, potrzeba 
jakiegoś poświęcenia i powołania. Panowie 
nauczyciele jakby byli jakąś cząstką partyi 
socyalno-demokratycznej ciągle tylko mówią 
o podwyższeniu płacy. Nie mam nic przeciw 
temu, aby artykuły w tym guście powtarzały 
się, ale od czasu, do czasu, nie zawsze 
i ciągle. 

Od nauczycieli nie spodziewam się, де» 
by wyjeżdżali z agitatorskimiż i. chłopskimi 
argumentami: daje Sejm na teatr, niech da 
na nauczycieli. 


Nauczyciel, „który nie odczuwa potrzeby 
jakiejś narodowej potrzeby, to cóż to za na- 
uczyciel ? 


To jest dobre w ustach jakiegoś agita- 
tora... Czasami może i ja pozwolę sobie to 
powiedzieć dla agitacyi, ale człowiek powi- 
nien przecież odczuwać to, Że teatr jest 
potrzebny. 


Gdybyśmy chcieli tę pozycyę wykreślić 
z budżetu kraju, to moglibyśmy się już śmia- 
ło ogłosić za „Hałb-Asien*. Istotnie nauczy - 
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ciele przez to dowodzą, że nie mają tego i żeby w rzeczywistości oświata stworzyła 
idealnego poglądu ua sprawę, że zanadto je- nam i przysporzyła Polaków. 


а най Чо idee kn 6 2] Bo ci Polacy, którzy mieli poczucie na- 
tyczne. і 1 С разі wy- . з o : > 
0 onej Uh паси Di] МЕНоай, zaa іо, му» NA 

3 з DRE URARYCH PA” |inne pokolenia tego uczucia uczyli, okazali 
потіє myśli mają gdzie indziej, przy workn, | sję za słabą cząsteczką narodu, by coś potę- 
a nie przy nauce. żniejszego zdziałać dla narodu. 


Drugi zarzut, który spotyka szkołę lu=| I ja hasła oświaty ludowej nigdy ina- 
dową jest ten, że szkoła ludowa jest niepra- | czej nie pojmowałem jak tylko, że chodzi, by 
ktyczną і то zwracam się z żalami nie dO | wszędzie byli po wsiach nie tylko jacyś pod- 
nauczycielstwa, tylko do naszej obecnej КО- | дапі austryaccy, tylko by tam byli Po- 
misyi edukacyjnej, zwanej c. k. Radą szkol- lacy. 
ną krajową. To namnożenie tych rozmaitych чи - 
typów, półtypów i typków miejskich і wiej- (P. Huryk: A Rusini gdzie ?) 
skich, toć przecie, Panowie, taki galimatyasz, I Rusini. 


że raz trzeba coś praktyczniejszego ułożyć. . Ale Rusini to jeszcze — niestety — 
W tym kierunku wina, że szkoła jest | później poznali, że są Rusinami aniżeli my, 
niepraktyczną, leży w tej magistraturze. że jesteśmy Polakami. 
Te rozmaite typy. które w teoryi są Jak żyłem na wschodzie, to naprawdę 


może dobre, w praktyce okazują się nieod-|nic nie słyszałem od chłopa, jak tylko tyle: 
powiednie i niestosowne. Znowu wracam|„że win je cisarska dytyna*, 

do pierwszego założenia: gdyby był plan (Р, Huryk. Tak złe ne je). 

w szkoluietwie, to potrzeba, co u góry jest| T з 

chaotycznem, uporządkować i sprowadzić do eper ni, ałe buło. 

jednego normalnego typu, a mianowicie po- Otóż — moi Panowie — to wedle mnie 
trzeba urządzić szkołę tak, ażeby dziecko|jest głownym celem oświaty i najważniejszym 
przedewszystkiem naukę czytania, pisania, ra-|w obecnej chwili. Inne rzeczy, jak będziemy 
chowania i znajomość tego, co się dziś u| Polakami, bedziemy mieli czas zrobić i bę- 
has nazywa „historyą kraju rodzinnego” mia-| dziemy mogli. Ale przedewszystkiem teraz 


ło i posiadało. trzeba, żeby każde dziecko na wsi wiedzała, 
Tego istotnie szkoła nie daje. że ono jest dzieckiem polskiem, czy ru- 
skiem. 


Otóż nie będę się nad tą sprawą го2- 
wodził boby trzeba o tem długo mówić, a ja 
|"rzyznam się — że sam chcę czemprędzej 
uwolnić się od posiedzenia, 


Ja nie mówię tu o wschodzie i miesza- 
nych powiatach, ale oświadczył tu jeden ko- 
lega, przynajmniej jeden z kolegów p. Stapiń- 
lskiego, że na zachodzie między Mazurami 

Otóż dlatego te sprawy muszę pomijać. | zdarzyłó się jemu samemu, że kiedy był prży 

Wrad „KA. . й . |egzaminie jako delegat powiatowy, czy jakiś 

R sa do о | PDC który inny, że gdy zapytał chłopca : »A со ty je- 
родиїов'ет, a mianowicie, że szkoła nasza | ос włąściwie?< — ón umiał powiedzieć, że 
ludowa jesr za mało narodową. To już kilka| jastep, kztolikiem*, ale że Polakiem, to nie 
razy „odnosiłem, ale zawsze bez skutku. Nie mogło mu przyjść na myśl. 
widzę nawet w sprawozdaniu ani Rady szkol- | 


nej krajowej, ani nawet komisyi szkolnej, ja- Więc jest jakiś mankament i za ien 
kiejkolwiek wzmianki o tej sprawie, która | mankament spada istotnie odpowiedzialność 
przecież jest istętną. przedawszystkiem na nasze nauczycielstwo., 


j Tamby się zdała wszechpolska agitacya i szo- 
| winizm, przeciw któremu zastrzega się p To- 
Ki i ten szowinizm widzę tylko do- 
Густав w Galicyi, widzę go tylko (p. Boha- 
- це Ко з łui - |czewski: na wschodzie) — widzę nawet i we 
i kiedy przyszła копетуцеда, AE. DIE | wschodniej i zachodniej Galicyi, ten szowi- 
miał pojęcia o tem może nawet, że jest czło- 


32 : й RA Inizm „papierowy. 
wiekiem, a nie miał już wcale pojęcią o tem, p i 
Że jest Polakiem, tylko o tem, że on jest! Bije on ze »Słowa Polskiego<, »Ojczy- 
tylko cesarskiem dzieckiem, stworzonem ma/znys lub jakiejś broszury wszechpolskiej, ale 
to, żeby służ.ć Najjaśniejszemu Panu, żeby | gdy do czynu przyjdzie, to ani rusz nie ma 
tou lud uauczjł się i uświadomił, że on jest go, to rżnis się tak po „niemiecku choćby na 
cząstką wielkiego a nieszczęśliwego шасофи, dworcu w Krakowie i różne rzeczy antinaro- 
309 


Moi Panowie, Ja od początku hasło o- 
światy ludowej tak przedewszystkiem rozu- 
miałem, że chodzi o to, żeby ten lud, który 
kiedyśmy się dostali pod austryacki rząd 
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dowe robi się bez żadnego skrupułu, tak żejczy tu nie należy— 0 tem pielęgnowaniu 
jeżeli p. Tomaszewski się zastrzega przeciw | śpiewów w szkołach. Już o tem wspomniałem 


szowinizmowi, to ja mówię, to jest niepo- 
trzebne zastrzeżenie, bo nie ma go niestety 
w praktyce. 


To dopiero — zdaje się — że „Słowo 
Polskie* musiałoby jeszcze 25 lat do "inteli- 
gencyi szturmować, nimby z nich szowini- 
stów zrobiło. 


Otóż nauczyciele ludowi powinniby raz 
дай dowody, że oni umieją wychować Pola- 
ków i żeby w każdej szkole polskiej dzieci 
te miały prawdziwie narodowego ducha. 

Ja tamtego roku podniosłem zarzut, 
który p. sprawozdawca — о ile pamię- 
tam — tak lekko zbył, bo to mby tak, co 
Stojałowski powie, to takie radykalne... 


(Р. ks. Bohkaczewski: A teraz 
jalne). 
Lojalne! Broń mię Boże od e.k. lojalno- 


lo- 


ści. 

Otóż podniosłem zarzut, a właściwie po- 
wody przytoczyłem, że szkoła nasza ludowa 
obecnie jest jeszcze mało narodową, że ci 
młodzi ludzie 18, 19, 20-letni, którzy już 
wyszli przecież z polskiej szkoły, jak tylko 
przekroczyli graniec Galicyi, stają się zupeł- 
nie ludźmi dla narodowości całkiem oboję- 
tnymi. 

On się czechizuje, zniemczy, on uawet 
jak jest na Węgrzech, przyjmie jakieś ma- 
dyarskie zwyczaje i słowa, a poszanowania i 
miłości фа swego narodu nie ma. 


Więc jakżeż go ta szkoła wycho- 
wała i jakiegoż mu ducha narodowego wla- 
ła? — Jeżeli on na krańcach Galicyi w ja- 
kiejś np. śląskiej fabryce, albo w Morawskiej 
Ostrawie, mając tam jeszcze troszeczkę tego 
wiatru polskiego, przestaje już być Pola- 
kiem. 


Widocznie więc tego zarzutu tak łatwo 
zbywać nie można. A p. sprawozdawca ро- 
wiedział, że to jest sporadyczny wypadek. 
Ja przeczę, że to jest sporadyczny wypadek. 
My mamy tych ludzi tysiące ze wszystkich 
stron Galicyi, z samego serca Mazurów, Таг- 
nowa, Rzeszowa, z mieleckiego, tarnobrze- 
skiego, ja znajduję wszędzie tę samą słabą 
odporność, a p. sprawozdawca może powie- 
dzieć, że to jest sporadyczny wypadek? То 
nie jest sporadyczny wypadek. To jest stra- 
szny objaw, tysiączny, codzienny i со roku 
stwierdzany i dowodzony, że kierunek naro- 
dowy jest w szkołach bardzo słabo rozwi- 


nięty. 


і jest też w sprawozdaniu, ale także tak po 


macoszemu traktowane, 


Jest w tem nauczanu Śpiewu jakaś 
dążność do artystycznych jakichś rzeczy, które 
w szkole ludowej przecież są niemożliwe, o 
nauczaniu z nut, na głosy i t. d Zliaje mi 
się, że w szkole ludowej przygotowywać arty- 
stek nie potrzeba, ja wolałbym, żeby to coś 
było praktycznego, to со jest przyjęte we 


- | wszystkich narodach, że pielęgnowanie śpiewu 


świadczy o jakiejś kuiturze narodowej. Po co 
tam się bawić w nuty, w głosy, nauczcie ich 
śpiewać masowo na jeden głos, nasze naj- 
zwyklejsze narodowe pieśni. 


Nie wykłuczam, że „Serdeczna Matko* 
jest też naszą narodową pieśnią, podobnie 
jak „Boże O;cze* i inne, ale przecież z tym 
śpiewem dziecko nie może iść na pole ani 
gdzieś do towarzystwa. Często bywam po 
wsiach i żądam tego prawie zawsze ро ka- 
żdem zgromadzeniu, aby młodzież zaśpiewała 
coś a ci szkolarze powiadają. że nie umieją. 
Pytam się co umieją odpowiadują że umieją 
śpiewać : Serdeczna Matko, Pod Twoją opiekę 
it. p. ale naro.iowych pieśni nie znają, pie- 
śni: Jeszcze Polska nie zginęła, prawie ża- 
den dzieciak nie umie. To nie możenn ich 
tego w szkole nauczyć, żeby to dziecko takie 
najpowszedniejsze rzeczy umiało? Zdaje m 
się że choć ta szkoła zostaje pod c. k. Radą. 
to jednak na niej niema napisu: є. k. szkoła, 
tylko jest napis: szkoła ludowa. Ona nie 
może mieć piętna, że jest cesarską, bo опа 
jest naszą, my ją płacimy! (Głos: my wszy- 
stko płacimy.) Tak, ale шу tu sami niejako 
gospodarujemy. Więc zdaje ші się, że takie 
rzeczy powinny należeć do nauki śpiewu ta- 
kiego zwykłego a to przecież jest pierwszy 
objaw kultury. Naród, który nie umie nic 


| śpiewać, należy do narodów półdzikich jesz: że, 


Ten śpiew należy w tym kierunku pielępno- 
wać, aby było przytem jakieś budzenie «неба 
narodowego, czego niezawodnie naszej szkule 
brakuje. 


Jeszcze czwarty zarzut vczyniłem na 
wstępie szkole ludowej, że ona już nietylko 
nie wychowuje Polaków, ale niekiedy nie wy- 
chowuje nawet prawdziwie kulturalnych ludzi. 
Zmów nie chcę zarzutu uogóluiać, owszem 
podniosę co mi na myśl przychodzi, że mało 
jest szkół w powieci: bialsk.m i żywieckim, 
ale rzeczywiście w niektórych sekołach w są 
nauczyciele z prawdziwym duchem narydo- 
wym i poświęceniem i tam też mamy, czego 
można pragnąć, i pizedstawienia i śpiewy па- 
rodowe i wycieczki i to wszystko się udaje 


Wspomnę też — choć to ściśle do rze- | dobrze i przyczynia się do rozwoju kultury 
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i uczuć narodowych. Więc nie chcę genera- 
lizować, ale ponieważ bywam w różnych czę- 
ściach kraju,to miałem sposobność się prze- 
konać, że w niektórych szkołach nauczyciele 
nawet nie wychowują tak dziecka, aby ono 
zachowywało się jakoś przyzwoicie, aby miało 
jakieś inne ruchy, inne obejście się, inny 
sposób przemawiania do ludzi, Jeśli się takie 
dziecko о coś pyta, to stoi jak dzikie i boi 
się odpowiedzieć. To w szkole tego dziecka 
nauczyciel tak nie wytresuje i nie wychowa, 
aby ono na pytanie nie umiało odpowiedzieć? 
То jest zaniedbanie takiego dziecka. (Głos: 
Ależ umieją odpowiadać.). Umieją w niejea- 
nem, ale wiele jest jeszcze takich miejsce, 
gdzie nie umieją. Niestety, pod tym wzglę- 
dem trzeba powiedzieć, że nasi młodzi ludzie 
jeśli chodzi o taką zewnętrzną jakąś ogładę, 
to może częściej więcej coś wynoszą z woj- 
ska, niż ze szkoły. Otóż to są te wszystkie 
braki naszej szkoły ludowej, które wskazują 
na to, że system nauczania w szkołach ludo- 
wych jeszcze nie odpowiada cełowi i dlatego 
potrzebaby, aby w tym kierunku nastąpiła 
jakaś гаЧукаїда zmiana 


Jeszcze jedną sprawę podniosę t. |. 
sprawę nauczania analfabetów. Ta rzecz je- 
szcze nie z taką wydatnością i forsą зів 
krzewi i uprawia, jakby tego koniecznie po- 
trzeba. Cieszę się, że nareszcie w ostatnich 
latach już i Rada szkolsa krajowa i inne 
towarzystwa zajęły się tem, aby nie pozo- 
stawić i tych naszych starszych ludzi, rodzi- 
ców i innych, którzy nie mieli sposobności 
nauczenia się czytania i pisania, Бог tej па- 
шкі. Ale jeśliby z Gahcyi miało spaść to 
piętno, iż przeszło 50 9/, jest analfabetów, to 
potrzebą koniecznie, aby w tym kierunku 
więcej na ten cel łożono i więcej przykła- 
dano starania, aby w każdej szkole taka na- 
uka analfabetom była udzielana. 


Mówi się tu o nauce  dopełniającej. 
Wierzę, że nauka dopełniająca pod pewnym 
względem byłaby bardzo dobra i jest dobra 
tam, gdzie nauczyciele tę naukę dobrze pro- 
wadzą, ale zdaje mi się, że najbardziej po- 
trzebną nauką dopełniającą, byłaby właśnie 
nauka dla analfabetów. 


| 

Możnaby każdemu nauczycielowi udzie- 
lać pewnych premii, albo wynagrodzenia, 
albo płacić za każdą godzinę, со do której 
wykaże, że poświęcił ją nauczaniu analfabe- 


tów. Jeśli się nauczyciele skarżą, że mają 
małą płacę, toby to posłużyło im też do 
pewnego powiększenia ich płacy. Na tak 


wielką skalę pojęta nauka aaalfabetów, przy- 
niosłaby istotne korzyści, a sądzę, że tru- 
dności w zorganizowaniu takiej nauki teżby | 
nie było. 
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Jeżeliby się powiedziało każdemu nau- 
czycielowi, że za każdego analfabetę, którego 
nauczysz dostaniesz pewne wynagrodzenie, 
toby się przecież oni do tego zabrali i byt 
by sobie poprawili i wreszcie zrobiłoby się 
coś dla tych analfabetów. 


Przecież oni są w każdej wsi — a cóż 
to za lekarstwo na to, że się nam w statys- 
tyce pokazuje kilkanaście takich miejsc, 
gdzie po kilkadziesiąt tych analfabetńw wy- 
uczono. 


То przecież raz trzeba ująć w system, 
i w każdej wsi, jeśli się da i gdzie się na- 
trafi na chętnych łudzi, naukę analfabetów 
przeprowadzić. Toby była najpotrzebniejsza 
dopełniająca nauka niedzielna, albo wieczorna 
zimowa i byłaby z wielkim dla naszego kra- 
ju pożytkiem. 

Na ostatek zachowałem sobie pp. in- 
spektorów, (Wesołość) bo jest tu rezolucya, 
która nawet żąda pomnożenia inspektorów 
szkolnych. Nicbym przeciw temu nie miał, 
ale stanowczo i otwarcie pozwolę sobie wy- 
powiedzieć życzenie, że nie tyle chodzi o to, 
żeby ich było więcej, ile raczej o to dbać 
się powinno, żeby to byli ludzie lepsi i su- 
mienmni. 

Nie chcę stawiać ani zarzutów ogól - 
nych, ani też wdawać się w szczegóły, bo 
u nas stało się zwyczajem sprawozdawców 
i rządu w Austryi, że jak się postawi zarzut 
ogólny, to odpowiadają: „To ogólne tylko 
zarzuty, prosimy o fakta*, a jak się znowu 
poda 3, lub 4 fakta, бо się mówi: „E to są 
tylko sporadyczne  wypadki* (Wesołość) 
Nie możnaby więc nigdy dojść końca. A słu- 
szność zdaje mi się będzie po środku. 


Nie jest z pewnością tak źle, żebyśmy 
musieli twierdzić, że większość inspektorów 
nie spełnia swoich obowiązków, albo; tylko 
spełnia je niedokładnie, ale z pewnością 
można powiedzieć, że jest znaczna liczba 
iaspektorów, którzy nie odpowiadają  należy- 
cie swemu zadaniu i obowiązkom, Otóż 
chciałbym, żeby w Radzie szkolnej krajowej 


/оіе kierowano się tak bardzo zasadą, wypo- 


wiedzianą tu raz przez JE. Namiestnika : 
„że będziemy zawsze bronili powagi naszych 
inspektorów”. Owszem zgadzam się na to”, 
ale prosiłbym równocześnie 0 to, żeby tam, 
gdzie zostanie udowodnione, że inspektor 
zawinił, żeby tam z całą surowością z nim 
zrobiono porządek. 

Ja sam znam z doświadczenia wypadki, 
że inspektorowie wywierają wpływ wprost 
demoralizujący; stawiają niektóre nauczy- 
cielki w pozycyi bardzo krytyczne:, objawia 
ją względy i względziki takie, które stały 
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się powodem skarg nauczycielstwa całego! Do Rady szkolnej miejscowej wytrała 
powiatu. i Rada gminna jednego członka, który się na- 
zywał Głowacz. Ten do jakimś czasie, ponie- 
waż z prezesem Rady szkolnej miejscowej 
którym był miejscowy proboszcz, nie mógł 
w innych sprawach się zgodzić, а że zatargu 
prawo Życia i Śmierci nad nauczycielami, | ЗШ mieć mie chciał, złożył swoją go- 
a przedewszystkiem nad tymi, którzy nie są dność. 
stabilizowami, bo z tymi, to mają już więcej Rozpisano nowy wybór i przy tym wy- 
kłopotu, jeśli chcą im się dać we znaki. borze na nowo go wybrano. 

Otóż ażeby nie skończyć bez prakty- |. Na to proszę Panów, inspektor (bo on 
cznego wniosku i żebym się nie spotkał jest refentem dla tych spraw) odpisuje, że 
I 


A juź wszyscy inspektorowie z małymi 
wyjątkami tak sobie postępują arbitralnie 
z nauczycielami, że naprawdę zdaje się, iź 
są kacykami powiatowymi, którzy wykonują 


z zarzutem, że tylko krytykuję i ganię, a nie|ten członek nie może być przyjętym, bo on 
podaję żadnych Środków zaradzenia złemu, |Jest nieżyczliwym sprawie szkolnej. 

pozwolę sobie przedstawić Radzie krajowej 
szkolnej myśl, ażeby wydała Ściśle obowiązu- 
jącą wszystkich inspektorów  instrukcyę i 0- 
graniczyła w niej tę ich wszechwładną wła- 
dzę. 


Taki zarzut jest przecież bardzo obra- 
źliwy i sądzę, że możnaby go nawet w dro- 
dze karnej dochodzić. 


Ałe na tem nie koniec. Gmina przy 
nowym wyborze wybrała tego samego, bo do 
niego poprostu miała zaufanie i jego uwa- 
żała za najmądrzejszego wśród siebie. Ale 
pan inspektor tak się uparł, że powiada: 
wybranego Głowacza się usuwa, a bierze się 
jego zastępcę. 

To jest fakt proszę Panów, to nic uro- 
ionego, i mogę Panom przedstawić czarne 
na białem. A to jest przecież już satoowola 
do najwyższego szczytu posunięta! 


A za zasadę należałoby przyjąć, Że 
każdy inspektor cokolwiek robi z nauczycie- 
lem, przed każdem takiem zarządzeniem 
musiałby to oznajmić Radzie szkolnej krajo- 
wej. To powinno płynąć z natury rzeczy; bo 
jeśli Rada szkolna jest najwyższą  magistra- 
turą szkolną w kraju i ma jako taka wywie- 
таб wpływ dodatni na całe szkolnictwo, to 
przecież powinna o wszyskiem, co się w tem 
szkolnictwie dzieje dokładne mieć wiado- з 
mości. Swiadczy ona, że panowie inspektoro - 
wie potrafią i z ustawą w królki sposób się 
kich znanych mi wypadków, jak n. p. że załatwić. Słusznem przeto jest żądanie, żeby 


nauczyciel, któremu inspektor coś złego zro- tę samowolę już raz ukrócono. 
bi, wybiera się i jedzie do Rady szkolnej, To są główne rzeczy, które chciałem 
a tu mu dają odpowiedź: my o tem nic nie] podnieść w sprawie szkolnictwa ludowego, 
wiemy, nie mamy jeszcze raportu, przyjedź|a zastrzegając sobie jeszcze ewentualnie głos 
po tem, jak będzie raport. Niechże będzie| przy poszczególnych. pożycyach, na tem uwa- 
przynajmniej jakiś hamulec na tę autokracyę | gi swoje skończyłem. (Brawo). 


panów inspektorów, wywierającą niekiedy Marszałek. Głos ma p. Małachowski. 
wielce szkodliwy wpływ dookoła. 
й Р. Małachowski. Wysoka Izbo! , 


Wyznaję otwarcie, że kiedy się odczy- 
tuje tegoroczne sprawozdanie komisyi szkol- 
nej, — jeżeli na myśl przychodzą sprawo- 
zdania komisyi szkolnych, w ostatnich kilku 
latach przedłożone, nie można odczuwać za- 
dowolenia z istniejącego stanu i z postępu, 
Bywają i takie wypadki, które SZ jakiby zasługiwała praca tylu lat na po- 
wprost sprzeczne z ustawą, | lu szkolnictwa ludowego. Albowiem kierują- 
cym niemal motywem całego sprawozdania 
komisyi są niedomagania, braki, a co jeszcze 
większe ma znaczenie, to jest skonstatowa- 
nie, iż życzenia, uchwały Sejmu, w przewa- 
żnej części dotąd nie są spełnione. 

Badając bliżej stan rzeczy, niestety nie 
mogę przyjść także do pozytywnych rezuł- 

Mianowicie, w gminie Izdebniku taki tatów, tylko muszę w tę samą negatywną 
fakt zaszedł : nutę uderzyć, a w tym względzie jestem 


W ten sposób uniknęłoby się ta- 


Przyszedłem zatem 2 myślą konkretną 
i sądzę, że obydwaj szan. Reprezentanci 
Rady szkolnej zechcą nam w przyszłem 
sprawozdaniu coś powiedzieć o tem, w jaki 
sposób samowoli pp. inspektorów położyło 
się jaką taką zastawkę. 


Przytoczę tu nawet wypadek taki szcze- 
gółowy i radbym, żeby szan. reprezentanci 
Rady szkolnej krajuwej, jeśli nie teraz, to 
kiedyś w przyszłości zechcieli nam tu wyja- 
śnić, czy ten wypadek jest możliwy, czy on | 
jest „zgodny z ustawą. 
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w zgodzie nietylko z tą reprezentacyą kraju, 
z komisyą szkolną sejmową, ale jestem 
w zgodzie z postulatami, życzeniami i żąda- 
niami nauczycielstwa, które wielokrotnie 
przedstawia, czy to na swoich zebraniach, 
wiecach delegatów, czy w petycyach, рі- 
smach publicznych i tym podobnych enun- 
cyacyach. 


A więc badając te braki, muszę prze- 
dewszystkiem z żalem skonstątować, że nie 
dosyć sił ukwalifikowanych mamy zatrudnio- 
nych w szkolnictwie. 


A te braki, ta niedostateczna ilość sił 
ukwalifikowanych, pochodzą stąd, że uposa- 
żenie nauczycielstwa i zaspokojenie postula- 
tów nauczycielstwa, dotąd niestety, nie na- 
stąpiło. Widzimy ciągle ubolewania godne 
wypadki, nietylko niewstępowania do zawo- 
du nauczycielskiego, ale i uchylania się od 
tego zawodu. 


Widzimy, że wielu ukończonych semi- 
narzystów nie wstępuje do tego zawodu 
obierając inny, widzimy, że nawet ci, któ- 
rzy obrali sobie ten zawód, opuszczają po- 
tem jego szeregi. 


Jaka jest przyczyna tego anormalnego 
stanu, już nadmieniłem. Z jednej strony nie- 
dostateczne wyposażenie materjalne nauczy- 
cieli, o którem w swoim czasie tylokrotnie 
mówiłem i o czem i w lej sesyi oddzielna 
będzie dyskusya, z drugiej, brak nadziei, że 
po długich latach służby lepsza przyszłość 
może zaświtać dla kandydata nauczyciel- 
skiego. 


Jeżeli jednak stoimy wobec faktu, że 
istnieją luki w nauczycielstwie, że wiele 
szkół jest zamkniętych i nie mogą być 
otwarte z braku sił nauczycielskich, jeżeli 
przyjmiemy jako rzecz pewną, że dotych- 
czasowe środki, jak tworzenie kursów dla 
nauczycieli, wyrabianie dyspens ministerya|- 
nych i tym podobne paliatywy nie wystar- 
czają, to musimy się zastanowić nad tem, 
czy też w sprawozdaniu komisyi szkolnej 
znajdujemy środki stosowne, któreby temu 
złemu zaradzić mogły ? 


Niestety, w sprawozdaniu komisyi szkol- 
nej, nietylko nie znajdujemy takich sposo- 


sobów, ale nawet przeciwnie, znajdujemy | kierownicy 
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zamknąć wprost drogę do osiągnięcia stano- 
wiska na uauczycieli seminaryów nauczy- 
cielskich; bo proponuje w tym ustępie, że 
tylko kandydaci, mający kwalifikacye na na- 
uczycieli szkół średnich mieliby, według zda- 
nia komisyi szkolnej, prawo ubiegania się o 
posady nauczycieli seminaryów. 


Postawię naprzód pytanie pierwsze: 
czy istotnie w szkołach średnich jest taki 
nadmiar nauczycieli, że aż stamtąd trzeba brać 
kandydatów na nauczycieli seminarzyckich ? 
A jeżeli to pytanie postawię, to muszę za- 
raz odpowiedzieć na to przeczące, a moty- 
wów nie potrzebuję przytaczać, bo wszystkim 
znany jest stan rzeczy, jaki istnieje w szko- 
łach średnich. Brak tam rzeczywistych, ukwa- 
lifikowanych nauczycieli, — tak, że w ich 
miejsce bardzo wielu suplentów musi być 
zatrudnionych. 


A więc pytam, czy ci suplenci, którzy 
nieraz nie z zawodów nauczycielskich, ale 
z innych wydziałów uniwersyteckich rekruto- 
wani, lepiej odpowiedzą zadaniom pedagogi- 
cznym, jak wytrawni kierownicy Szkół wy- 
działowych? A dalej, czy jest wskazanem, 
właśnie z tych sfer jeszcze odciągać kandy- 
datów ой ich właściwego zawodu i powoły- 
wać ich do seminaryów nauczycielskich ? 


A następnie jeszcze drugie pytanie; czy 
czy ci z pomiędzy nauczycieli ludowych, któ- 
rzy po długich latach rzetelnej pracy wresz- 
cie doszli do tego, że przyjęci zostali jako 
nauczyciele seminaryum, czy może źle speł- 
niają swe zadania ? 


Mnie się zdaje, że tu mogę się powo- 
łać na opinię Rady szkolnej krajowej, bo 
wiadomo mi, że Rada szkolna niejednokrotnie 
wyrażała mi swe uznanie, i nawet nieraz nie 
miała dosyć słów uznania dla tych ze sfer 
nauczycielstwa ludowego pochodzących na- 
uczycieli seminaryjnych. 


Dziś rozpisywane są konkursa w ten 
sposób, że pozostawia się wybór zupełnie 
swobodnej ocenie Rady szkolnej krajowej. 


Dziś mogą być powołani na nauczycieli 
seminaryum, albo kandydaci mający prawo 
być nauczycielami w szkołach średnich, albo 
szkół wydziałowych, więcejkla- 


jeszcze w jednym ustępie końcowych wy-|sowych. 


wodów komisyi szkolnej wniosek, który mo- 
jem zdaniem, wręcz szkodliwie mógłby od- 
działać na zapełnienie tych luk w nauczy- 
cielstwie, o których teraz wspomniałem. 


Jeżeli się zapytam, jakie motywa skło- 
niły komisyę szkolną do powzięcia tej uchwa- 
ły i przedstawienia tego wniosku, to znowu 
muszę odpowiedzieć negatywnie, bo brak 


Cóż bowiem proponuje komisya szkol- | tych motywów zupełnie. 


na w ustępie drugim? 


W sprawozdaniu komisyi szkolnej nie 


Proponuje, aby nauczycielom ludowym | ma w tym względzie nic innego, jak tylko 
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ustęp, że komisya szkolna uznała za słuszne temi stałemi siłami, pozostaje więc około 
dać wyraz temu żądaniu. 400 sił, któreby mogły być stabilizowane. 


Ale dla jakich przyczyn komisya to Jakie są przyczyny tego wadliwego sta- 
uchwaliła, tego w sprawozdaniu nie ma. Otóż nu rzeczy? Między innemi jest tu winien 
pozwolę sobie przytoczyć przykłady mi zna-' nieodpowiedni termin konkursów, które roz- 
ne, że п. p. w Samborze grono nauczyciel-|pisywane bywają właśnie w czasie egzami- 
skie tamtejszego seminaryum składa się pra-|nów kwalifikacyjnych, kiedy kandydaci nie 
wie wyłącznie z nauczyciełi szkół ludowych, |mają jeszcze patentów i nie mogą podań 
i pytam się (wszak są tu posłowie z Sambo- | wnosić. Temu nieodpowiednemu stanowi mo 
ra i mogą odpowiedzieć) czy gremium na-|żnaby zaradzić przez przełożenie terminu 
uczycielskie samborskie nie wypełnia swego | konkursów na grudzień i maj, w takim razie 
zadania? Odpowiedź musi wypaść potakują- | byłoby więcej kandydatów ukwalifikowanych 
со, gdyż tak jest :stotnie, nauczycielstwo |і rażąca ilość 400, nieukwalifikowanemi si- 
spełnia swoje zadanie! łami obsadzonych posad może być znacznie 


; х : zmniejszoną. 
A czy w innych seminaryach nie ma ) 4 


członków gremium, którzy z sfer nauczyciel- Uważam za swój obowiązek przy tej 
stwa ludowego się rekrutują? — i tak samo | SPOSODNOŚCI Jeszcze zwrócić uwagę: Wysokiej 
musi wypaść odpowiedź dla nich krrzystna.|lzby na dwa momenta, jak sądzę dla oświa- 
Z tego powodu nie mogę się zgodzić z ko-|ty 1 dla rozwoju szkół: nie bez znaczenia. 
misyą szkolną, która sądzi — o ile przy-| Mówiono w tej. Wys. Izbie i w sprawozdaniu 
puszczać można — że tym sposobem poziom | komisyi szkolnej jest mowa o niechęci gmin 
nauki w seminaryach zostanie podniesiony. | do zakładania szkół. Jeżeli ten ustęp spra- 
Ja sądzę, że na to, ażeby tesiły, które przy- | wozdania komisyi szkolnej porównamy z dal- 
chodzą z nauczycielstwa ludowego były na-jSzym ustępem, który wyraża zadowolenie, że 
leżycie wykształeone tak, iżby mogły podołać | wykonano w ubiegłym roku orzeczeń skazu- 
szczytnemu zadaniu na stanowiskach nauczy- |jących na karę pieniężną o 5628 więcej niż 
cieli kandydatów do staun nauczycielskiego, | У roku poprzednim, a orzeczeń skazujących 
na to potrzeba innych Środków, aniżeli te,|na karę aresztu o 1552 więcej, to pytamsię, 
które proponuje komisya i w tym kierunku | с2У to są Środki, które mogą zachęcić gminy 
postawię pozytywny wniosek, o udzielanie |do Oświaty, do popierania starsń nauczycie|- 
nauczycielom dłuższych urlopów na wyjazdy stwa Myślę, że tego rodzaju kary nigdy tego 
zagranicę, jak to się już działo i to z rezul-|Skutku nie osiągną, żeby szkoła miała pe- 
tatem bardzo dodatnim, oraz uczynię wnio- | Wną siłę przyciągającą wobec ludu. Ona dziś 
sek o udzielanie subweucyj w formie sty-|siły tej uie ша, ona dla ludu jest przykro- 
pendyów, tak, ażeby nauczyciel mógł wyje- |Ścią, trudem, zawadą. Otóż należy starać się 
chać zagranicę i przygotować się do swego | przekonać lud, że mylne jego zapatrywanie, 
przyszłego zawodu. jakoby szkoła była uciążliwością, a nie pod 

ź и sycać je zbyt rygorystycznem wykonywaniem 

Wiem, że jednego kandydata wysłano przymusu szkolnego. 

w tym celu do Berlina i że rezultat jest 


- - li 7 czasie robót 
Косові dófiatki, Jeżeli podnoszono, że w cz 


polnych lud potrzebuje dzieci do tych robót, 

Dalej sądzę, że jeżeli chodzi о podnie- | 0 na to nie poradzimy; tu tylko podniesie- 
sienie poziomu, to do tego celu dojdziemy |nie dobrobytu ludu może zaradzić, a przy 
tylko przez rewizyę i kodyfikacyę wszystkich | 4danem dzisiaj ubóstwie „naszego ludu, ina- 
ustaw szkolnych, które jak to podnoszono |Czej nie można działać, jak tylko drogą re- 
i w pismach i na zebraniach nauczycielskich |formy terminów wakacyjnych, a mianowicie, 
i w tej Wysokiej Izbie, nie odpowiadają swe- ażeby okólnik, który w tej mierze wydusa 
mu zadaniu, i-w tym względzie zgłaszam | krajowa Rada szkolna, ponownie przypomniano, 
wnioski, które w specyalnej debacie posta- | względnie uzupełniono w tym kierunku, iżby 
wię. dla każdej okolicy kraju, po zasiągnięciu 
opinii Towarzystw gospodarczych, oznaczono 
pewien stały typ czasu wakacyjnego. I w tym 
kierunku zgłaszam teź osobną rezolucyę. 

Stabilizowanych nauczycieli jest 5448, Komisya szkolna nie zajmuje się nad- 
a prowizorycznych 4634, zorganizowanych | zorami szkolnymi. Nie będę powtarzał skarg, 
posad zaś, które mogą być obsadzone stały- które mogą być słuszne lub niesłuszne, lecz 
mi nanczycielami jest 6946, otoż pomimo, ід przypomnę, Że poprzedni mowca  przyto” 
jesć 5821 ukwalifikowanych sił nauczyciel- czył, że istnieją skargi na inspektorów szkol- 
skich, tylko 5448 posad jest obsadzonych nych. 


A teraz dalej pytam się, dlaczego nie 
wszystkie szkoły są należycie obsadzone ? 
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O ile one są zawsze uzasadnione, tru- jest sk« nstatowana, jest konieczna i ogólnie 


dno w tej chwili orzec 
lizować. 


Ale fakiem jest, że te skargi 
istnieją. 


i żale 

Ти przedewszystkiem są dwie rady, 
dwa środki. Przedewszyskiem ten, że skoro 
mamy nasze autonomiczne ciała, rady szkol- 
ne okręgowe, w których zasiadają czynniki 
autonomiczne. to sądżę, że nie przebrzmi to 
bez echa, jeżeli w imieniu licznego grona 
posłów wystosuję apel do tych czynników 
autonomicznych. ażeby więcej brały udziału 
w czynnościach rad szkolnych okręgowych, 
więcej interesowały się szkołami i nadzo- 
rem szkolnym, bo wiadomem mi jest, że 
pod tym względem czynniki autonomiczne 
niedość cenią te zdobycze autonomiczne, 
jakie posiadamy, i niedość mają wpływu ha 
tok spraw szkolnych. To byłby jeden śro- 
dek. A drugi podniósł, jeżeli się nie mylę, 
poprzedni mowca, który rzekł, że może przy- 
czyną jest tu także nie 'ostateczna instruk- 
cya. O ile ją znam, to nie jest tak dokła- 
dnie ułożoną, ażeby zakres działania inspe- 
ktorów okręgowych był całkiem ściśle okre- 
ślony; daje powód do interpretacyi w  je- 
dnym lub drugim kierunku. 


'Te niejasności i braki instrukcyi nale- 
żałoby zbadać i poddać ją jak  najrychlej 
odpowiednej rewizyi. 


lw tym względzie zgłaszam odpowie- 
dni wniosek. 


Dalej nie znajduję w sprawozdaniu 
kowmisyi szkolnej żadnej wzmianki o reorga- 
nizacyi szkół wydziałowych a przecież przy 
sprawozdaniach tych należałoby o tej spra- 
wie pomówić, gdyż sprawa szkół wydziało- 
wych nie schodzi z porządku dziennego nie- 
tylko rozpraw w dziennikach fachowych 
nietylko na zebraniach nauczycielskich ale 
także nie schodzi z porządku dziennego roz- 
praw komisyi szkolnej. 


O tej sprawie możnaby mówić bardzo 
wiele, ja jednak nie będę dotykał tych 
wszystkich punktów, szczegółów i kierun- 
ków, jakie w tym względzie z wielu stron 
zostały naprowadzone. Skonstatuję tylko, że 
rezultaty, jakich się spodziewano z organizacyi 
dotychczasowych szkół wydziałowychsą niedo- 
stąteczne, że szkoły wydziałowe nie dają tego ro- 
dzaju wykształcenia ogólnego a w szczególności 
w kierunku praktycznym, któreby dało moż- 
ność uczniom i uczenicom tych szkół po 
ukończeniu oddać się wyłącznie jakiemuś 
zawodowi praktycznemu i w tym kierunku 
według mego zdania potrzeba reorganizacyi 
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i trudno je genera- | przez wszystkie interesowane sfery podno- 


szona. 


Nie chcę wskazywać specyałnych kie- 
runków, gdyż toby wyłoniło zanadto fache- 
wą debatę, ale zgłaszam także i z tego ро- 
wodu rezolucyę w kierunku, aby rząd zba- 
dał potrzebę reorganizacyi tych szkół i zba- 
dał wnioski w tej mierze uchwalone przez 


zebrania nauczycielskie specyalnie takie co 
do rozszerzenia planu szkół  wydziało- 
wych. 

Rozszerzenia tego pragnie ogół піє- 


tylko w kierunku praktycznym ale także, 
aby plan szkół wydziaąłowych z 7 па 8 lat 
rozszerzyć, sądzę, że byłoby na czasie raz 
przystąpić do rozwiązania tego szczegółu 
niewątpliwie ważnego dla wychowania 
dzieci. 

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że 
z czasów urzędowania mego jako przewod- 
niczący Rady szkolnej okręgowej lwowskiej 
miałem sposobność przekonać się, że jest, 
to nietylko dezyderatem nauczycielstwa ale i 
rodziców, gdyż co roku powtarzają się  де- 
putacye matek i ojców, którzy przedstawiają 
Że dziewczęta, kończące w 13 roku życia 
szkołę wydziałową, powinne być koniecznie 
jeszcze jeden rok zatrudnione i tak też 
lwowska Rada miejska w | porozumieniu 
z Radą szkolną postąpiła w niektórych szko- 
łach tworząc ósmę klasę jako kursy nad- 
Zwyczajne, a osiągnięte rezultaty są niewą- 
tpliwie dobre. 


Na tej podstawie i w tym kierunku re- 
zolucyę zgłaszam. 


Jeżeli słusznem jest to, co podniesiono 
w jednem z pism bardzo poważnych, że wa- 
kacye szkolne mają być przełożone na od- 
powiednią dla ludu wiejskiego porę roku, 
to niech mi wolno będzie jeszcze tu zazna- 
czyć, że myśl podniesiona w tem piśmie, 
żeby zreformować szkoły ludowe, a szcze- 
gólnie wiejskie, w tym kierunku, aby one 
nie przygotowywały kandydatów do szkół 
średnich, lecz wychowywały jedynie na szczę- 
śliwego, praktycznego włościanina — ta myśl 
nie zdaje mi się być trafną, gdyż nie odpo- 
wiada celowi szkoły, organizacyi szkoły i in: 
tencyom naszego społeczeństwa wogóle. Nie 
potrzebuję tego bliżej motywować, bo wie- 
my, że z pod słomianej strzechy wyszli lu- 
dzie, którzy dziś na wysokich stanowiskach 
są chlubą całego narodu, nie nalsży więc 
zagradzać im dróg do dalszych studyów. 

Przychodzę teraz do ważnej sprawy, 
którą miałem zaszczyt omawiać w dyskusyi, 
jaka się tutaj zeszłego roku toczyła, a to 
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z powodu petycyi, którą wniosło miasto 
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Przychodzę teraz do sprawy, która 


Lwów i -- jeżeli się nie mylę — Kraków,|w sprawozdaniu komisyi dość szczegółowo 


a mianowicie w przedmiocie reformy statutu 
Rady szkolnej krajowej, względnie ustawy, 
normującej skład Rady szkolnej krajowej. 


Wiadomo Panom, że istnieje tam vo- 
stanowienie, które ogranicza z jednej strony 
wolny wybór miasta Iiwowa i Krakowa, a 
z drugiej strony ogranicza wprost prawa na- 
uczycielstwa ludowego. 


Mianowicie ustęp 7, al. 4. tego posta- 
nowienia powiada, że każdy członek może 
głosować tylko w jednej sekcyi, wyjątek za- 
chodzi tylko co do referentów administra- 
cyjnych i inspektorów szkolnych krajowych, 
którzy mogą załatwiać sprawy w 2 sek- 
cyach. 


Otóż miasta Lwów i Kraków sądzą, że 
takie postanowienie jest ograniczeniem nie- 
odpowiedniem, gdyż sprawy stołecznych miast 
Lwowa i Krakowa powinne przecież zasłu- 
giwać przynajmniej o tyle na uwzględnienie, 
aby członek Rady szkolnej delegowany przez 
te miasta mógł zabierać głos w sprawach je 
obchodzących. 

Dlatego gmina miasta Lwowa wniosła 
petycyę w tym kierunku, żeby odpowiednio 
do powyższego uzasadnionego żądania arty 
kuł VII, ustęp 4 ustawy z 15. lutego 1905 
Nr. 39 dz. ust. kraj. został zmieniony, wzglę- 
dnie uzupełniony. 

Jeszcze w drugim kierunku statut Ra- 
dy szkolnej krajowej ogranicza swobodę 
miast Lwowa i Krakowa, a mianowicie wy- 
raźnie postanowione jest w ustępie 7-ym, 
jeżeli się nie mylę, artykuł IV, że delegata 
mi do Rady szkolnej krajowej nie mogą być 
nauczyciele podłegający Radzie szkolnej kra- 
Jowej. 

Otóż i w tym względzie nauczycielstwo 
czuje się pokrzywdzone, a rady miast Lwo- 
wa i Krakowa ograriczonemi w swoich pra- 
wach autonomicznych i dlatego — zdaje się 
nie potrzebuję tego uzasadniać, iż ta [zba i 
społeczeństwo może mieć zaufanie i do nau- 
czycielstwa ludowego i do rad stołecznych 
miast w kraju, że z pewnością nie wyszlą 
do Rady szkolnej krajowej osobistości, któ- 
reby nie odpowiadały swemu zadaniu. 


Przy tej sposobności mówiąc o statucie 
Rady szkolnej krajowej domagamy się i 
w tym kierunku zmiany, żeby do składu 
Rady szkolnej krajowej należeli oprócz re- 
prezentanta seminaryów także dwaj repre- 
zentanci nauczycielstwa łudowego i to jeden 
narodowości polskiej, a jeden narodowości 
ruskiej — i ten wniosęk również zgła- 
szam. 


jest omówiona, mianowicie sprawy budyn- 
ków szkolnych, a specyalnie pomieszczenia 
seminaryów nauczycielskich. 


Pod tym wzglęłem daje już samo spra- 
wozdanie dostateczną podstawę do wypowie- 
dzenia zdania, że centralny Rząd, władze 
państwowe centralne nie spełniają tego obo- 
wiązku, który na nich cięży. Bo jeżeli się 
przypatrzymy tym pomieszczeniom w kilku 
tylko miastach, to wstydzić się musimy, że 
tego roczaju budynki wogóle istnieć . mogą, 
jeszcze bardziej wstydzić się trzeba, że one 
bywają używane na pomieszczenie klas szkol- 
nych. 


Na tego rodzaju skąpstwo i sknerstwo 
nie znajduję dość słów, żeby je napiętnować. 
'lem większa zaś jest wina rządu, ileże gmi- 
ny miast większych i mniejszych czynią 
wszystko, co w ich mocy, żeby przyczynić 
się do lepszego pomieszczenia swych szkół. 


. І ак miasto Sokal oddawna przezna- 
czyło plac budowlany dla budynku semina- 
rzyckiego, przyrzekło na 6 lat prowizoryczne 
pomieszczenie i gotowe jest dalej w tym 
kierunku pewne prestacye spełniać, a mimo 
tego już 10 lat trwają pertraktacye z rzą- 
dem i nie można się doprosić odpowiednie- 
go kredytu, żeby seminaryum stare opuściło 
stary budynek, który urąga przepisom poli- 
cyjnym i gdyby był budynkiem prywatnym, 
już dawno byłby zamknięty, jako grożący u- 
padkiem. 

A jednak w tym budynku mieszczą się 
klasy, gdzie młodzież ma żyć i oddychać. 


W Zaleszczykach są nadzwyczaj wilgo- 
tne ubikacye, kamienne mury, które nigdy 
nie wysychają i wręcz do zburzenia ten bu- 
dynek również się nadaje, a jednak mieści 
się w nim szkoła seminarzycka. Obok sali 
rysunkowej znajduje się tam hodowla niero- 
gacizny, przedsiębiorstwo zaiste bardzo lu- 
kratywne, ale czyż tam na nie miejsce? 


Jedna zaś szkolna sala jest osobno wy- 
najęta. Zresztą zapraszam Panów, zobaczcie, 
jaki jest we Lwowie budynek prywatny, na- 
jęty przy ul. Kaleczej, a przekonacie się, że 
ion wprost urąga przepisom policyjnym i 
budowlanym. Oddychać tam niemal nie mo- 
Żna, bo sale małe, niskie, nieodpowiednie. 


Oto są stosunki, których nie można 
dość napiętnować. 


A teraz dalej. Czy te budynki i ubika- 
cye są uposażone w grunta koniecznie po- 
trzebne dla wykształcenia nauczyciela w kie- 
runku rolniczym? Wszak ciągle skarżymy 
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się, że nauczyciele nie mają dość wiedzy j 
roluiczej i nie są w stanie wykształcać w tej; 
wiedzy dzieci włościańskie. Słusznie doma- 
gamy się, aby w szkole seminarzyckiej dano 
te warunki, i mogłaby ona je mieć, gdyż 
plaa nauki seminarzyckiej mówi, że 4 godziny 
na tydzień należy poświęcić na naukę go- 
spodarstwa wiejskiego a 2 na ćwiczenia pol- 
ne. Ale do wykonywania tych ewiczeń trzeba 
koniecznie pól, a tych pól nie ma prawie 
nigdzie. За tylko dwa pola własne: w No- 
kalu i Samborze, gdzie miasta dały grunta 
do dyspozycyi. W innych  miejseowościach 
nie ma potrzebnych gruntów własnych, są tylko 
pola wydzierżawione na parę lat. Pytam się 
Panów, którzy na roli pracują, czy jest mo- 
żliwe wykształcenie należyte nauczyciela 
w rolnictwie na obcym, wydzierżawionym 
gruncie, o którym niewiadomo, czy za 2 lub 
З lata nie będzie wypowiedzianym. Jakżeż 
można na takim gruncie prowadzić gospo- 
darstwo rolne systematyczne, planowe, na 
pewien szereg lat obliczone, rotacyjne go- 
spodarstwo ? 


W tym. więc kierunku również zgła- 
szam wniosek. 

Dalej: wiadomo mi, że w innych kra- 
jach specyalnie dla pomocy w praktycznej 
nauce rolnictwa ustanowiony jest osobny fun- 
kcyonaryusz, na którego się bierze zwykle 
dobrego gospodarza wiejskiego. Czy u nas gdzie- 
kolwiek jest taki funkcyonaryusz ? 

Nigdzie. 

Z tych powodów zgłaszam  rezolucyę 
wzgłędnie do piątego wniosku komisyi wzy- 
jącego Rząd o zabezpieczenie odpowiednich 
budynków dla seminaryów, — dodatek tej 
treści: (czyła) „i zabezpieczył dla każdego 
seminaryuiu przynajmniej dwa morgi własne- 
go gruntu dlx praktycznych ćwiczeń rolniczych*. 

Nie waham się powiedzieć, że gminy 
są wprost wyzyskiwane, gminy aają co tylko 
mogą, gminy ofiarowują grunty, dają pomie- 
szczenie dla szkół, a tam jedynie, 
Rząd ma się przyczynić do wystawienia od- 
powiedniego budynku, tam nie można niczego 
wykołatać i tego nie mogę dość silnie pod- 
kreślić! 

Następme jeżeli zastanawiam się nad 
tem co komisya szkolna w swojem sprawo- 


zdaniu mówi o kierunku narodowym, o 
tym kierunku narodowym, który żyje 
w sercu nas wszystkich, o którym wie- 


my, że powinien być gwiazdą przewodnią 
w oświacie ludtwej w szkolnictwie, to muszę 
powiedzieć, że znowu w sprawozdanin komi- 
syi odpowiednicga ustępu o tym kierunku 
nie znajduję. 
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A jeżeli się przypatru ję stanowi rzeczy, 
jaki dziś istnieje, to muszę zgodzić się z za- 
patrywaniem nauczycielstwa, które ostatnim 
razem zeszłego miesiąca na zebraniu ogól- 
nem delegatów oddziałów Towarzystwa pe- 
dagogicznego składających się prawie муїа- 
cznie z nauczycielstwa ludowego zostało wv- 
powiedzianem, że pod względem  pedagogi- 
cznym i planu nauk szkolnych szkoła рів 
daje dostatecznego zaspokojenia w kierunku 
narodowym, tak, jak tego żądać mielibyśmy 
prawo. 


Bo na czem polega to unarodowienie 
szkoły ? 


Na podrędcznikach szkolnych i ua na- 
uce historyi polskiej względnie ruskiej. 


Czy pod tym względem dostatecznie 
uczyniono wszystko co należy w podręczni- 
kach szkolnych. 


Przeglądnijmy te podręczniki a nie mo- 
żemy zaprzeczyć, że pod względem pedago- 
gicznym jest w nich znaczny postęp, jest 
w nich wiele szczegółów z historyi polskiej, 
ale nie jestto dostateczne, znajdujemy bowiem 
w tych podręcznikach także wiele z historyi 
austryackiej, z historyi innych krajów i kto 
wie czy te ustępy nie za wiele odciągają 
myśli dziecka od tych ojczystych rzeczy, 
które powinny w pierswszym rzędzie utkwić 
najgłębiej w sercu tego dziecka. 


Nauczycielstwo niejednokrotnie czyniło 
pod tym względem wnioski i wnosiło petycye, 
jednakże te żądenia nauczycieli nie zostały 
dotąd uwzględnione. 


Historya polska nie istnieje wogóle 
w ylanie szkół ludowych jako specyalny 
przedmiot, w szkołach Średnich wykłada się 
jako przedmiot nmadobowiązkowy a w semi- 
naryach tylko jako dodatek do całości planu 
jest unormowaną. 


„_ jeżeli więc tu podnoszę tę potrzebę 
większego nacisku, większego uwzględnienia 


gdzie | tego kierunku narodowego, ten to ustęp mo- 


jegoprzemówienia zakończę temi samemi 
słowy, który wypowiedział sam szan. Spra- 
wozdawca dzisiejszy komisyi Szkolnej przy 
Innej sposobności w lipcu tego roku w Ra- 
dzie miasta Krakowa. Mianowicie powiedział 


; wtedy (czyta). 


„Nie chcemy szkoły politycznej, ani socya- 
listycznej ani konserwatywnej. Nauka tylko 
wówczas może wydać rezultaty dodatnie gdy du- 
Sza uczaiajest czystą і nieskalaną nie tylko pod 
względem etycznym, ale i przez to, że jest wolną 
od namiętności polityczuych  straszniejszych 
w skutkach od wszystkich innych. Szkołę 
chcemy mieć szkołą a nie areną polityczną 
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па czyjąkolwiekby р опа obrócić się miała|itp. rzeczy, i że to nie jest odpowiednia ta- 
korzyść. Wierzymy silnie, że ideałami rało- | ktyka. 

dzieży są i pozostaną ideały narodne. Chee- Ja się zupełnie zgadzam z poprzednim 
my mieć naszą szkołę, ь szkołę narodową. | mowcą ks. prałatem Stojałowskim, że jeżeliby 
Pragniemy, ażeby młodzież ой zarania swych taką była rzeczywiście taktyka nauczyciel- 
myśli czuła SĘ polską. Р ragniemy utworzyć | stwa, to nie byłaby odpowiednią, ale twier- 
dla niej atmosferę w której żyjąc, oddychałaby dzę, że nauczycielstwo jako takie, jako ca- 
tylko polskością. łość w ten sposób nie postępuje. Nauczyciel- 
stwo nasze w drodze legalnej, w drodze pe- 
tycyi, w drodze uchwał i wieców domaga się 
1 domagać się nie przestanie poprawy bytu, 
ale te uchwały me zawierają nieufaości dla 
Sejmu, nie obrażają tej Izby. ; 


Domagamy się, aby temu  wielxiemu i 
szczytnemu zadaniu nauczyciele, których pra- 
cę i poświęcenie umiemy wszyscy ocenić, po- 
święcili wszystkie swoje siły, aby w jego 
spełnieniu widzieli całą swą ambicyę i du- 
те". A jeżeli może niejednokrotnie jakieś 

Jeżeli ten ustęp przytoczyłem, to mam radykalniejsze przemówienie lub pisemko te- 
w tem podwójną przyczynę i cel. Raz, aby|80 rodzaju zarzut podniosło, to ja również 
zaznaczyć, źe nie ma może nikogo w tej|Potępiam tego rodzaju zurzut i zupełnie zga- 
Wysokiej Izbie, któryby się nie zgodził na dzam się z ks. prałatem Stojało skim, że 
te piękne wymowne słowa, na te Szczytne|tego rodzaju zarzut jest nieuzasadnionym 
hasła, а powtóre alatego, aby zaznaczyć, że|ale pro-zę tego nie przypisywać ogółowi га- 
to samo, co tu odczytałem 1 wypowiedziałem, | uCzycicistwa, proszę mie kłaść tego rodzaju 
ten sam postulat, nauczyciełstwo o którem |Zarzutów, choćby  niegener.lizowanych na 
rem tu dziś powiedziano, że jest za mało | karb całego nauczycielstwa. 
patryotycznie usposobione 1 że myśli o czem 
innem, że to samo nauczycielstwo na zebra- 
niu w dniu 22. радігіегпіка b. r. we Lwo- 
wie uchwaliło jednogłośnie ten postulat i 
upoważniło mię do przedstawienia tego po- 
stulatu. 

| 


Podniósł szan. p. Stojałowski dalej za- 
rzut dość już порбіпіопу, że nanczyciele me 
mają żadnych ideałów, że nie czują powoła- 
nia do swego zawodu, że nie są zdolni do 
poświęcenia. 

A przecież sam ks. prałat Stojałowski 
przyznał, że już w jego powiecie bialskim 
znajduje się wiele szkół dobrze zorganizowa- 
nych, Że tam nauczycielstwo dobrze pracuje 
i że są z tej pracy owoce. 


Dlatego też zgłaszam rezolucyę wzywa- 
jącą Rrząd, ażeby w planach naukowych 1 
w podręcznikach uwzględniał w szerszej mie- 
rze historyę polską, a Radę szkolną krajową, 
aby w książkach przeznaczonych do nauk 
języka polskiego i windomości z przyrody i 
dziejów, starała się w większej ilości w wię- 
kszym wyborze zk ustępy traktujące | , waioskiem na polepszenie bytu, wyrażnie 
о dziejach i o rzeczach polskich. zaznaczając przytem, że nauczycielstwo pra- 
Moi Panowie, jeżeli klejnotem naroda | cuje gorliwie, sumiennie i że z poświęceniem 
ma być ta szkoła, jeżeli my ją wszyscy ota- oudaje się swemu zawodowi. 
czamy najezulszą opieką, jeżeli ma być skar- Wobec tego muszę uważać ten zarzut 
bnicą cnót obywatelskich, podstawą bytu і| ко. Stojałowskiego, choćby nawet tylko pe- 
rozwoju narodnego, to nie wystarczy tylko | wnej części nauczycielstwa zrobiony, za nieu- 
serce, nie wystarczą gorące, choćby uajgo- | ząsadniony. 
rętsze apele i rezołucye, ale potrzeba czy- Rozumiałbym, gdyby ks. Stojałowski 
POR był powiedział, że w tym zawodzie są jedno- 
Skończywszy па tem moje przemówie-|stki, które nie mają powołania, botacy znaj- 
nie nie mogę pominąć tej sposobności, abyjdą się w każdym zawodzie, ale o ogóle te- 
nie odpowiedzieć choć w kilkvo słowach najgo powiedzieć nie można, ogół na ten zarzut 
niektóry zarzuty, które poprzedni mowca, |nie zasługuje. 
1-4 R uczymł tu dziś naszemu na- Ks. Stojałowski twierdzi, że nauczyciel- 
uczycielstwu. stwo pisze i mówi tylko tak, jak gdyby 
Przedewszystkiem podniósł poprzedni | wszyscy byli socyalnymi-demokrarami, myśli 
mowca, że nauczycielstwo zbyt może rady-|tylko o worku, a nie o szkole. 
kalnie występuje ze swojemi żądaniami, że Muszę ten zarzut odeprzeć a także ja- 
występuje przeciw Sejmowi, że zarzuca Sej-lko nieuzasadniony. Proszę przeczytać organ 
mowi złą wolę, niechęć dla nauczycielstwa | towarzystwa „Szkoła* a znajdzie tam ksiąłz 


Nadto przypomnę ks. Stojałowskiemu, 
że przed kilku laty Rada szkolna krajowa 
wystosowała do Wydziału krajowego pismo 
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prałat obok artykułów poświęconych stano= 1. Pierwsze czytanie wniosku p. Toma- 
wisku materyalnemu nauczycielstwa, cały |szewskiego o przyznanie dodatku drożyźnia- 
szereg artykułów poważnych, nie traktują- | nego nauczycielstwu ludowemu w Samborze, 
cych bynajmniej o worku, lecz o rzeczach 2. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawo- 
pedagogii i wiedzy. zdaniem komisyi szkolnej o stanie szkół lu- 


_ Jeżeli ksiądz prałat czyni zarzut, że 0- | dowych i seminaryów nauczycielskich w r. 
ni postępują jak socyalini demokraci to jak- 1903/1904. 


kolwiek ostatecznie być „socyalnym demokra- Sprawozdawca poseł Jaworski. 
tą nie jest zbrodnią i nie jest żadnym za- й > R. и 
rzutem krzywdzącym, wszelako i ten zarzut 3. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
muszę odeprzeć. Banku krajowym. 

Na odparcie tego zarzutu muszę przy- Sprawozdawca poseł Hupka. 
toczyć, że na zebraniu delegatów oddziałów 4. Sprawozdanie komisyi agrarnej o 


Towarzystwa pedagogicznego odbytem 22. | przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
października b. r. podnosih nauczyciele jako | miocie unormowania parcelacyi. 


ideał to samo, co dziś podnosił ksiądz pra- Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
łat, że za mało kierunku narodowego w na- 


szych szkołach, że należy dążyć do unarodo- 
wienia szkoły i upoważnili mnie do podnie- 
sienia tego postulatu unarodowienia szkoły 
w tej Wysokiej Izbie. 

Wobec tego zarzut, że nauczyciele za 
mało mają ideału jest zarzutem krzywdzą- 
cym i nieuzasadnionym. Skończyłem. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Wobec spóźnionej pory 


5. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
mam zamiar zamknąć posiedzenie. 7. Sprawozdanie  komisyi kolejowej 


krajowego z przedłożenia Wydziału krajowe- 
go o melioracyach, 
Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski, 


6. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie 
przeznaczenia w budżecie krajowym pewnej 
kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych. 

Sprawozdawca poseł Rotter. 


Р. Rayski. Proszę о głos. w sprawie poparcia budowy projektowanej 


Marszałek. Przed zamknięciem posie- Ак в нос НИ 
dzenia udzielam jeszcze głosu р. Вау- i KE і 
skiemu. 8. kde ej komisyi administra- 

. cyjnej o wniosku p. ks. Wilczkiewicza ma- 

Р. Rayski (czyta): jącym na celu zmianę obowiązującego regu- 

Wysoki Sejmie І 


laminu dla sług. 
і , Ao Sprawozdawca poseł Mycielski. 
Z granic państwa, w którem największe 
dziedziny ziem naszych, największa część na- 


9. Sprawozdanie kamisyi administra- 
cyjnej о petycyi Reprezentacyi powiatu kra- 

rodu żyje wyzuta 2 praw obywatelskich i na- 

rodowych, dochodzą wieści, które zdają się 


kowskiego o założenie zakładu poprawczego 
dla nieletnich przestępców. 

zapowiadać doniosłe przemiany i koniec bez- ! Sprawozdawca poseł Maiss, 

prawia . 210, Sprawozdanie komisyi administra- 

і cyjnej о wniosku р. Gniewosza w sprawie 

zbadania stosunków urzędników Rad powia- 

towych. 


W tej chwili, która, da Bóg, może bę- 
dzie świtem sprawiedliwości dziejowej, my 
synowie jednego i nierozdzielnego narodu ze- 
brani na Sejm w tej dzielnicy, ślemy bra- 
" ciom z pod zaboru rosyjskiego gorące wyrazy 
nadziei. 


Sprawozdawca poseł Gniewosz. 
11. Sprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego z przedłożenia Wydziału kra- 
jowego o krajowym praktycznym kursie 
dożorców drenarskich. 
Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski. 
Następne posiedzenie zatem w ponie- 
działek dnia 3. listopada 1905 o godzinie 
10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Huczne brawa i oklaski). 


Marszałek. Następne posiedzenie od- 
będzie się w poniedziałek dnia 6. listopada, 
o godzinie 10. rano z następującym porząd- 
kiem dziennym (czyła) : 


(Koniec posiedzenia o godzinie 28 min. 50. popołudniu.) 


с 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z rozpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowego 
46. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 6. listopada 1905. 


Ś | 
Urlopy рр. Kazimierza Łubomirskiego i Pawli- | Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. 
kowskiego. w sprawie nadużyć w gospodarce funduszem 


Spis petycyj. Głos р. Barabasza na poparcie ре- |  kuracyjnym w Szezawnicy. 


tycyi Із, 8870. Wniosek р. ks. Pastora і tow. w sprawie przy- __ 
Wniosek pp. Jahla i Maryewskiego i tow w spra-| Znania dodatku drożyźnianego nauczycielstwu 
wie dodatku drożyźnianego dla nauczycielstwa |  ludowemu w Gorlicach i Jaśle. 
_- ludowego w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszowie 


ERA Pierwsze czytanie wniosku p. Tomaszewskiego 
і Wieliczce, A р 5 


o przyznanie dodatku drożyźnianego nauczy- 
Interpelacya do Rządu p. Filipa Włodka і tow.|  cielstwu ludowemu w Samborze. Uzasadnienie 
w sprawie szkód wyrządzonych przez dziki| i załatwienie wniosku. 


PER о Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komi- 7 


Interpelacya do Rządu p. Szweda i tow. w s;ra- | syi szkolnej o stanie szkół ludowych i semi- 
wie pomocy dla rodzin powołanych do ćwi-| naryów nauczycielskich w r. 1903/4. Głosy 
czeń wojskowych. pp ks Bohaczewskiego i Brunickiego. 


Interpelacya do Rządu p. Bednarskiego i ks. > Ą 
Szpondra i tow. w sprawie przyspieszenia (Przerwa posiedzenia.) 
utworzenia Sądu obwodowego w Nowym Targu. 


Interpelacya do Rządu p. Potoczka i tow. w spra- 
wie częstej zmiany książek szkolnych. ме 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy | Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem ko- 
i tow. w sprawie utworzenia przystanku na|  misyi szkolnej o stanie szkół ludowych i se- 
kolei lokalnej Trzebinia-Skawce w 28 km. minaryów nauczycielskich w r  1903/904. 

Interpelacya do Rządu p, Krempy i tow. w spra- Głosy pp. Płażka, Stadnickiego, Głąbińskiego, 
wie nadużyć szkolnych w Bełzie powiat Sokalk Stapińskiego, Kozłowskiego, ks, Pastora. Mi-. 

chałowskiego, ks. Bohaczewskiego i Stapiń- 

skiego ponownie. 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow, | 
w sprawie fundacyi śp. Józefa Wieniawy Zubt | 
czyskiego.  |Porządek dzienny 47. posiedzenia, 
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46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 


(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 40. przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
komisarz rządowy, c. k. Wiceprezydent Ба- 
dy szkolnej krajowej Dr. Edwin Płażek 
i e. k. inspektorszkolny krajowy p. Bolesław 
Baranowski. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański 
ks, Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 115. 


Marszałek. Sejm w komplecie, 
dzenie otwieram. 


posie- 


Protokół z 44 posiedzenia jest przyję- 
ty, gdyż nie wniesiono Żadnych przeciw nie- 
mu zarzutów, protokół z 45 posiedzenia jest 
złożony w biurze sejmowem do przejrze- 
nia. 

Р. ks. Kazimierzowi Lubomirskiemu 
udzieliłem urlopu na 3 dni. P. Pawlikowski 
prosi z powodu słabości o udzielenie urlopu 


do końca bieżącej sesyi. ; 
Rozprawa | otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie 


żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto się zgadza na udzielenie 
urlopu, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Urlop jest udzielony. 
Proszę o odczytanie spisu petycji. 
Sekretarz p. Urbański 
petycyi 
1905. 
2917. L. s. 3824. Franciszek Pększyć, naucz. 
wydz. w Krakowie p. p. Struszkiewicza 
o policzenie lat służby do emerytury — 
do kom. szkolnej. 


2918. IL. s. 3825. Nauczycielki w Stryju р. 
p. Fruchtmanna 0 nadanie prawa do 


(czyta spis 
wniesionych po dzień 6. listopada 


ubiegania się 0 posady samoistnych 
kierowniczek — do komisyi szkol- 
nej, 

2919) L. s. 3826. Marya Lancet we Lwowie 
p. p. Głąbińskiego 0  subwencyę 
na spiew — do komisyi huażeto- 
wej. 


2920. L. s. 3826. Gm. Łęka żabiecka pow. 
Dąbrowa p. p. Bojkę o przyjęcie ko- 


sztów leczenia Jana Burdzy w kw. 175 
kor. na fund. kraj. — do kom. budże- 
towej. 


2921. L. s. 3828. Eteli'erya Czech, przeło- 
żona 83. Miłosierdzia w Wielkich O- 
czach p. р. J. Szeptyckiego 0 zapomo- 
gę dia Ochronki małych dzieci — do 
kom. budżetowej. 


2922. І. s 3829. [Dyacy w pow. czortkow- 
skim p. p. Oleśnickiego 6 polepsze- 
nie bytu — do  komisyi prawni- 
czej. 


29.3. L. s. 3880. Celestyna Janowska, wd»- 
wa po naucz. lud. w Brodach р. р. 
X. Fffipowicza о zaopatrzenie lub 
zapomogę do  komisyi  szkol- 
nej. 

2924. L. s. 3842. Filia lwow. Tow. ogn. 
„Sokół* w Kołówce pow. Husiatyn 
p. p. Oleśnickiego 0 zapomogę — do 
kom. budżetowej. 

2995. L. s. 3843. J. w. w Swistelnikach р. 


p. Bohaczewskiego o zapomogę — do 
kom. budżetowej. 


2320. L. s. 3844. Naaczycielstwo lud. w Bre- 
dach р. p. Effiuowicza о dodatek  dto- 


żyźniany -- do  komisyi  budżeto- 
wej. 

2927. L. s. 3845. QCypryan  Doskocz, emer. 
naucz. lud. w Siwce wojniłowskiej р. 


p. Tomaszewskiego o zapomogę — 
kom. budżetowej. 


2928. L. s. 3846. Paweł Pobihuszczy, naucz. 
lud. Oskrzesińcach ad Kołomyja р. р. 


do 


Bohaczewskiego о przeniesienie do IL 
kl płac. naucz. — do komisyi szkol- 
nej. 


2929. І. s, 3847. Bursa gimnazyalna мо św. 
Kazimierza w Pougorzu p. p. Maryew- 
skiego о subwencyę — do kom. budże- 
towej. 


2930. L. s. 3848. Wydz. pow. w Mielcu р. 
p. Sękowskiego w sprawie utrzymania 
przez gminy ubogich i ni*zdolnych do 
pracy przynależnych oraz w sprawie 
postępowania z nieuleczalnymi i uzdro- 


wieńcami | -- do  komisyi  gmin- 
nej. 

2931. Р. s. 3849. Michał Gandyak, naucz. 
lud. w Sanoku р. p. Rottera o pod- 
wyższenie płacy — do komisyi szkol- 
nej. 

2982. Ł. s. 3850. Gm. Megielnica pow. 


Trembosla p. p. Baw rowskiego о przy- 
jęcie kosztów utrzymania Maryi Garda 
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w kw. 847 kor. 50 gr. na fundusz 
krajowy -— do  komisyi budżeto- | 
wej. | 
Ї s. 3851. Grzegorz Kvźniewicz г2е-, 
we Lwowie р. р. Oleśnickiego | 
rzeźbiarstwo — do 


2988. 
żbiarz 
о subwencyę na 
kom. budżetowej. 


І. s. 3852. Kółko rolnicze w Jabło-| 
nowie pow. Husiatyn р. p. Gołuchow- 
skiego 0 subwencyę dla Zarządu głó- 
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wnego i Zarządów pow. Kółek rol- 
niczych  -- do  komisyi  budżeto- 
wej. 

2935. L. s. 38538  Husiatyński Zarząd pow. 
Kółek rolniczych w Jabłonowie p. 
є p. ]. w. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2936. L. s. 3854. Kółko roln. w Wasylkow- 


cach p. t. p. j. w. — do kom. budże- 
towej. 

2937. L. s. 3855. J. w. 
p. t. p. і. w. — do komisyi 
wej. 

2928. І. s. 3856. 4. м. w Kociubińczycach 
p. t. p. і. м. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2939. L. s. 3857. J. w. 
p. t. р. j. w. — до  komisyi 
wej. 

2940. L. s. 3858. J. w. 
p. t. p. j. w. — do komisyi 


w Oryszkowcach 
budżeto- 


w  Chorostkowie 
budżeto- 


w  Kopyczyńcach 
budżeto- 


wej. 

2941. L. s. 3859. J. w. w Liczkoweach р. 
і. р. і. м. — do komisyi budżeto 
wej. 

2942, L. s. 3860. J. w. w Majdanie p. t. 
р. і w. — do komisyi budżeto- 
wej. 


29413. L. s. 3861. Kółko rolnicze w Hadyń- 
kowcach p. p. Gołuchowskiego 0 sub- 
wencyę dla Zarządu gł. i Zarządów 


pow. Kółek roln. — do kom. budżeto- 
wej. 

2944. L. s. 3862. J. w. w Срфіорбусе р. 
і. р. j. w. — do komisyi budżeto- 
wej. 

2945. L. s. 3868. J. w. w Probużny pot 
p. і. w. — do komisyi budżeto- 


wej. 
2946. L. s. 3864. J. w. w Kluwińcach p. t. p. 
j. w. — do kom. budżetowej. 
2947. L. s. 3865. J. w. w Czarnokońcach 
p. t. p. j. w. — do kom. 


2948. L. s. 3866. J. w. w  Kociubińcach р. 
і. р. і. м. -- do kom. budżetowej, 


budżetowej. | 
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2949. L. s. 3867. Mieczysław Sobieski, naucz, 
lud. w Ropicy polskiej pow. Gorlice p. 
p. Płockiego o zaliczkę na płacę lub 
zapomogę do komisyi budżeto- 
wej. 

2950. L. s. 3868. Prezes Rady pow. w Czort- 


kowie p. p. Rudrofa o dodatek dro- 
żyźniany dla nauczycielstwa | дом. 
w Powiecie — do komisyi budżeto- 
wej. 


2951. L. s. 3869. Magistrat w Śniatynie p. 
p. Moysę o budowę mostu na Pru- 
cie na drodze Zawałowskiej w Śnia- 
tynie — do kom. budżetowej. 


2952. L. з. 3870. Nauczycielstwo lud. w pow. 
bohorodczańskim p. р. Barabasza о do- 
datek drożyźniany — do kom. budże= 
towej. 


Marszałek. Do 
o głos p. Barabasz. 


Udzielam mu głosu. 
P. Barabasz. Wysokij Sojme! 


tej petycyi prosił 


Popyraju petycyju uczyteliw powita bo- 
horodczańskoho z tym dodatkow, szczoby Wys. 
Sojm izwoływ uchwałyty pryznanie uczytelam 
powita toho jako najbidnijszoho dodatok 
drożyźnianyj 259/, wid pobyranoj płatni wid 
czasu 1. żowtnia 1905. do zahalnoho unor- 
mowania płatni uczytelskych. 


Рід wzhladom formalnym proszu o ре- 
rekazanie toj petecyji do komisyji budżeto- 
woji. 

Marszałek. То się już stało. Proszę 
p. sekretarza о odczytanie dalszego ciągu 
petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dałej): 


2953. L. s. 3875. Zakład SS. Miłosierdzia 
w Czerwonogrodzie p. p. T. Cieńskie- 
go o subwencyę na restauracyę — do 
kom. budżetowej. 


2954. L. s. 3876. Magistrat m. Lwowa p. p. 
Rutowskiego w sprawie przyjmowania 
do szpitala pow. i szpitalika św. Zofii 
we Lwowie chorych na płonicę i inne 
choroby zakaźne — do komisyi 8апі- 
tarnej. 


2955. L. s. 3877. Gm. Wojkówka p. p. Sta- 
pińskiego o zmianę ustawy łowieckiej— 
do kom. administracyjnej. 


2956. L. s. 3878. J. w. p. t. p. 0 zaprowa= 
dzenie przymusowego (asekuracyi) ube- 
zpieczenia się od ognia — do kom. 
budżetowej. 
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2957. L. s. 3879. J. w. p. t. p. 0 zmianę 
ordynacyi wyborczej sejmowej — do 
kom. budżetowej. 

9958. І. s. 3880. Ludmiła Burghardt, sierota 
po ofiicyale szpitala pow. we Lwowie 
p. p. x. Szpondra о zapomogę — do 
kom. budżetowej. 


2959. L. s. 3882. Kółko rolnicze w Kimirzu 
p. p. Głąbińskiego о subwencyę dla 
Zarządu główn. i Zarządów pow. Kółek 


roln. — do kom. budżetowej. 
2960. L. s. 3883. J. w. w Dunajowie p. t. p. 
j. w. — do komisyi bydżetowej. 


2961. L. s. 3884. J. w. w Uszkowicach p. t. 
р. і. w. do kom. budżetowej. 


2962. І. в. 3885. Wydz. pow. w Brzozowie 
p. p. Fruchtmanna w sprawie utrzyma- 
nia przez gminy ubogich i niezdolnych 
do pracy przynależnych oraz w sprawie 
postępowania z uzdrowieńcami i nieu- 
leczalnymi — do kom. gminnej. 

2963. І. s. 3886. Kółko rolnicze w Trześniu 
p. р. Zdz. Tarnowskiego о subwencyę 
dla Zarządu gł. i Zarządów pow. Kó- 
łek roln. — do kom. budżetowej. 

2964. IL. s. 3887. J. w. w Grębawie р. t. p. 
і. w. — do kom. budżetowej. 


2965. L. s. 3888. J. w. w Wielowsiu p. t. p. 
j. w. — do kom. budżet. 


2966. L. s. 3889. J. w. w Gorzycach p. t.p. 
j. w. — do kom. budżetowej. 


2967. L. s. 3890. J. w. w Wrzawach p. t. p. 
j. w. — do kom. budżetowej. 
2968. L. s. 3891. Gm. Kropiwnik stary pow. 
Drohobycz р. p. Glidziuka о zapomogę 
na budowę szkoły — do kom. budże- 
towej. 
2969. І. s. 3899. Kółko rolnicze w Jada- 
chach p. p. Zdzisł. Tarnowskiego 0 
subwencyę dla Zarządu głów. i zarzą- 
dów pow. Kółek roln. — do kom. ba- 
dżetowej. 
2970. L. s. 8893. J. м. w Antoniowie р, t. 
р. і. w. — do kom. budżetowej. 
2971. L. з. 3894. Nauczycielki w Rzeszowie 
p. p. Jabłońskiego 0 udzielenie prawa 


ubiegania się o posady samoistnych 
kierowniczek — do komisyi Szkol- 
nej. 


2972. L. s. 3895. Nauczycielstwo lud. w Ja- 
rosławiu p. p. Jahla о dodatek  droży- 
źniany — do kom. budżetowej. 


Marszałek. Proszę p. p. Sekretarzy o 
odczytanie wniosków i interpelacyj. 


46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 


Sekretarz p. Mycielski: (czyta): 
Wniosek, 


Zważywszy, że drożyzna wzmagająca 
się z każdym rokiem, daje się dotkliwie 
odczuć ludności mniej zamożnej, 


zważywszy, że nauczycielstwo szkół lu- 
dowych pobiera od szeregu łat płace więcej 
jak skromne, nie odpowiadające ich 
pracy i stosunkom drożyźnianym, 


zważywszy, że miasta Podgórze, Jaro- 
sław, Rzeszów i Wieliczka należą do sze- 
regu tych miast, w których drożyzna arty- 
kułów żywnościi mieszkań doszła do nieby- 
wałej wysokości, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ludowych w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszo- 
wie i Wieliczce przyznaje się do pensyi 259%, 
dodatku drożyźnianego. 


We Lwowie, d. 6. listopada 1905. 


Wnioskodawcy : 
Maryewski i Jahl, w. r. 


Małachowski, Jabłoński, Wiśniewski, Buy- 
nowski, Witosławski, Schśtzel, Maiss, Micha- 
łowski, Loewenstein, Tomaszewski, Huza, 
Rayski, Stapiński, Fruchtmann, Michalski. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Interpelacya 


posła Filipa Włodka i tow. do JWPana ko- 

misarza Rządowego, w sprawie szkód  ро- 

czynionych przez dziki na polach włościan 
gminy Serdycy w powiecie lwowskim. 


Prawo polowania w gminie Serdycy 
wynajmuje br. Konstanty Вгипіскі i w la- 
sach tych hoduje dziki, które rok rocznie 
wyrządzają na przyległych polach włościań- 
skich ogromne szkody, niszcząc zasiewy 1 
zebrane plony. Poprzednich lat za wyrzą- 
dzone szkody br. Konstanty Brunicki po- 
szkodowanym płacił według orzeczeń taksa- 
torów gminnych. W ostatnim jednak roku 
odszkodowań płacić nie chce, motywując tem 
że dzików nie hoduje, choć co roku na zi- 
mę stawia w lesie kopice strawy a i umyśl- 
nie zabija konie dla dzików na żer. 
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Prócz tego polowań 
przez co waz z rosnącą liczbą dzików rosną 
i szkody na włościańskich polach. Szkody 
te w ostatnim roku przez dziki wyrządzone 
według orzeczeń  taksatorów gminnych 
z dnia 19. kwietnia 1905 r. wynoszą 94 
kor, 20 h., z dnia 27. lipca. 1905 r. 116 
kor. o czem gmina, gdy br. Konstanty Bru- 
nicki oświadczył, że nie zapłaci, doniosła с. 
k. Starostwu, które jednak nic w tym kie- 
runku nie przeds'ęwzięło., 


Wobec tego zapytnujemy się c. k. Rzą- 
du, kiedy wreszcie zarządzi, by podwładne 
mu organa słusznym żądaniom pokrzywdzo- 
nego ludu zadość uczyniły i br. Konstante- 
go Brunickiego do zapłaty winnej sumy po- 
krzywdzonym zmusiły. 


Lwów, dnia 6. listopada 1905 r. 


Filip Włodek 
interpełant. 


Krempa, Bojko, Kramarczyk,  Stapiński, 

Szponder, Wesoliński, Barabasz, Oleśnicki, 

Bohaczewski, Effinowycz, Mazikiewicz Poto- 
czek, Szwed, Huryk. 


Interpelacya 
do wysokiego c. k. Rządu. 


Zważywszy, że do ćwiczeń wojskowych 
powołani bywają i tacy rezerwiści, którzy 
nie mają żadnego majątku, a rodziny swoje 
utrzymują wyłącznie groszem codziennie za- 
pracowanym. 


Zważywszy dalej, że przez czas ćwi- 
czeń wojskowych rodzina powołanego  ро- 
zbawiona jest środków do wyżycia i utrzy- 
mania się, a częstokroć przy zdarzyć się 
mającej chorobie jest do ostatecznej nędzy 
doprowadzona. 


Zapytują przeto podpisani, czyli wyso- 
ki c. k. Rząd nie byłby skłonnym ubogim 
rodzinom przez czas ćwiczeń wojskowych ich 
chlebodawców przyjść w pomoc i z fundu- 
szów taks wojskowych, choć skromne  zasił- 
ki na ich konieczne utrzymanie wyzna- 
czyć ? 


We Lwowie, dnia 6. listopada 1905 r. 


W. Szwed 
interpelant. 


nie _ urządza, | Korol, Bohaczewski, Huryk, Barabasz, 
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Ole- 
śnicki, Ochrymowicż, Mogilnicki. 


Interpelacya 


posłów Bednarskiego i ks. Szpondra do 

JWPana komisarza rządowego w sprawie 

przyspieszenia utworzenia sądu obwodowego 
w Nowym Targu. 


Zważywszy, że Wysoki бен rok го- 
cznie uchwala rezolucye, domagające się od 
c. k. rządu pomnożenia sądów obwodowych 
i powiatowych w Galicyi, zważywszy, że 
potrzeba utworzenia sądu obwodowego 
w Nowym Targu, ze względu na zbyt wiel- 
ką odległość od Nowego Sącza jest powsze- 
chnie znaną. 


Zważywszy, że c. К. rząd centralny 
mimo uznania konieczności utworzenia sądu 
obwodowego w Nowym Targu dotąd tego 
nie uczynił, na czem ludność całej okolicy 
pow. nowotarskiego cierpi. 


Podpisani zapytują się JWPana komi- 
sarza rządowego, czy nie byłby skłonnym 
poczynić odpowiednich kroków celem skło- 
nienia c. k. rządu centralnego do przyspie- 
szenia utworzenia c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Targu. 


Bednarski, ks. Szponder. 


Krempa, Bojko, Stapiński, F. Włodek, Kra- 

marczyk, Szwed, Potoczek, Skołyszewski, 

Vayhinger, Rayski, L. Wiśniewski, Jabłoński , 
Huza, Tomaszewski. 


Interpelacya 


do e. k. Rady szkolnej krajowej w sprawie 
częstej zmiany książek szkolnych. 


Jedna z największych uciążliwości, zwła- 
szcza dła tych, co mają dzieci w szkołach, 
jest częsta zmiana książek szkolnych. Nie ma 
roku, żeby nie wprowadzono jakiej nowej 
książki do szkory w miejsce starej. Zmiany 
te dzieją się najbardziej w szkołach średnich. 
Dopiero zaprowadzono arytmytykę Bączał- 
skiego, która była bardzo dobra, już wnet 
nastała arytmetyka Jamrógiewicza, później 
Brzostowicza, a teraz jest Kranca i to nie- 
spełna w 8 latach. Prawie co 2 lata nowa 
książka, 


Była niedawno fizyka Soleskiego, wy- 


Effiinowicz, Szponder, Kramarczyk, Stapiń- | rzucono ją i zrobiono miejsce dla fizyki Ka- 


ski, Szajer, Potoczek, Bojko, ЕК. 


Włodek, | weckiego. 


A co historyj powszechnych się 
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zmieniło; Sawczyński, Pitz, Gindeli, Lewicki, 
Pieniążek, Sokołowski i t. d. A teraz kate- 
chizmów najrozmaitszych, wypisów polskich, 
gramatyk! Gramatykę Małeckiego przerabia- 
no prawie corocznie inaczej i jak znawcy 
twierdzą coraz to gorzej. Doczekała się prze- 
cież kilkanaście wydań, aż ją wreszcie wy- 
rzucono i zaprowadzono Konarskiego. Wnet 
wyrzucą Konarskiego, bo pisze nową Zawi- 
liński. A wypisów greckich i łacińskich! 
Była gramatyka Poplińskiego bardzo dobra 
i łatwa, bo wierszem napisana, to już jej 
dawno niema. Wprowadzono Samolewicza, 
Sołtysika-Kłaka ! 

Były wypisy niemieckie Róbena, Har- 
wodta, zaprowadzono Germana i Petelenza. 
Obeenie Ippoldta. I tak bez końca, aby han- 
del szedł. 

Rodzice płacą drogo za książki, ucznio- 
wie ich nie używają, bo są przeważnie do 
niczego, coraz to gorsze, a autorzy, wydawcy 
i księgarze się bogacą. Autorzy biorą po 
100 K za arkusz, a nadto procent od każdej 
sprzedaży książki przez długie łata. Pra- 
wdziwa lichwa książkowa i to na koszt bie- 
dnych rodziców i tych со płacą podatki. 

Zapytujemy tedy c. k. Rząd, dokąd 
Rada szkolna będzie protegowała taki stan 
rzeczy na niekorzyść uczniów, ich rodziców 
i całego kraju? 


Lwów dnia 6. listopada 1905. 
St. Potoczek 


Kramarczyk, Szwed, Stojałowski, Szponder, 

Skołyszewski, Włodek, Bojko, Stapiński, Ole- 

śnieki, Bohaczewski, Huryk, Ostapczuk, Sta- 
ruch, Mazikiewicz, Korol, Żardecki. 


Interpelacya 
posła Franciszka Krempy i tow. 
do 
Wydziału krajowego. 


w sprawie utworzenia przystanku na kolei 
lokalnej Trzebinia-Skawce na 28-mym kilo- 


metrze. 
Gminy: Trzebieńczyce, Laskowa, Pal- 
czowice, Rudze, Bachowice i miasto Zator 


w powiecie wadowickim wnosiły dwa razy 
prośbę do Wydziału krajowego o utworzenie 
przystanku na kolei lokalnej  Trzebinia- 
Skawce na 28. kilometrze. W odpowiedzi па 
drugie podanie otrzymały pismo z є. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie z dnia 
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16/5 1905 1. 30.779/IIL. w którem to piśmie 
oznajmiono stronom interesowanym, że w d. 
20. maja przybędą na miejsce delegaci w tej 
sprawie i aby gminy interesowane wysłały 
swoich delegatów, tudzież, że koszta budowy 
przystanku obliczono na 500 K, którą to 
kwotę muszą strony iuteresowane pokryć. 
Pismo to otrzymała zwierzchność gminna 
w Trzebieńczycach dnia 19. maja, więc nie 
miała czasu zawiadomić gmin wszystkich i 
tylko Trzebieńczyce i Laskowa były repre- 
zentowane. Delegaci kolejowi, oświadczyli 
delegatom gmin, że mogą mieć przystanek, 
ale muszą złożyć kwotę 500 K, albo wybu- 
dować go swoim kosztem, utrzymywać go 
i oświetlać. Na te jednak warunki, delegaci 
gmin się nie zgodzili, motywując tem, że już 
przez opłacenie biletów koszta utrzymania 
przystanków opłacać będą. 

Wobec tego podpisani zapytują Wy- 
dział krajowy, czy zamierza skłonić się do 
żądań ludności i własnym kosztem przysta- 
nek na kolei lokalnej Trzebinia-Skawce utrzy- 
mywać. 


Lwów dnia 6. listopada 1905. 


Fr. Krempa 
interpelant. 


Bojko, F. Włodek, Oleśnicki, Korol, Szpon- 

der, Barabasz, Ostapczuk, Bohaczewski, Hu- 

ryk, Staruch, Effinowicz, Mazikiewicz, Sto- 
jałowski, Szajer. 


Interpelacya 
posła Franciszka Krempy i tow. 


do komisarza rządowego, 


w sprawie nadużyć szkolnych w mieście Beł- 
zie w powiecie sokalskim. 


W mieście Bełzie od szeregu lat mimo 
obowiązującego przymusu chłopcy wyznania 
mojżeszowego uwalniani są od uczęszczania 
do szkoły ma mocy Świadectw lekarskich, 
wystawianych przez chirurga Bluma, a po- 
twierdzanych przez fizyka, 2 ramienia Sta- 
rostwa sokalskiego wysyłanego. Chłopcy ci 
jednak, rzekomo niezdolni do uczęszczania 
do szkół publicznych, stałe uczęszczają do 
heiderów. W ten sposób przeszło 120 chłop- 
ców usuwa się od szkoły. 

Wobec tego podpisani zapytują c. k. 
rząd, czy jest skłonny do wydelegowania 
osobnej komisyi w sprawie przeprowadzenia 
śledztwa na miejscu i pociągnięcia do odpo- 
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wiedzialności odpowiedzialnych za te naduży- 
cią czynników. 
We Lwowie, d. 6. listopada 1905. 


ranciszek Krempa 
interpelant. 


Mazikiewicz, Stapiński, Bojko, Szponder, F. 

Włodek, Stojałowski, Oleśnicki, Szajer, Ва- 

rabasz, Korol, Bohaczewski, Effinowicz, Ostap- 
czuk, Huryk, Staruch. 


Interpelacya 


posła Jana Stapińskiego i towarzyszy do с. 
k. Namiestnictwa w sprawie fundacyi 8. p. 
Józefa Wieniawy-Zubrzyckiego. 


Ś. p. Józef Wieniawa-Zubrzycki, umie- 
rając 17. sierpnia 1898 zapisał 70.000 kor. 
na założyś się mające Sanatoryum dla pier- 
siówo chorych w Szczawnicy. Z kapitału 
tego po strąceniu 7.000 kor. jako należylość 
prawną dla e. k. Skarbu państwa, wypłacił 
c.k. Sąd w Nowym Sączu w listopadzie r. 
1900 c. k. Namiestnictwu we Lwowie kwotę 
67.229 K 16 h. 


Równocześnie zapisał ś. p. Zubrzycki 
willę,: noszącą obecnie godło »Alma< na 
zalesienie góry Bryjarki w Szczawnicy. 
Willa ta, przynosząca ponad 1.400 kor ro- 
cznego dochodu gdyż za tę cenę, żawiadu- 
jący mą p. Wiśniewski wydzierżawić jej 
oferentom nie chciał, musiała za lat 7 prze- 
szło 10.000 kor. dochodu przynieść, nie li 
cząc procentów. Zalesienie to. jest konieczne 
ze względu na coraz dotkliwszy brak wody 
w Zakładzie szczawnickim, który jest zało- 
żony na stokach Bryjarki, a nie sprawia 
wielkich trudności, gdyż gmina chętnie od 
stąpiłaby te swoje nieużytki i lich pastwiska 
na Bryjarce za miernem odszkodowaniem. 

Opinia publiczna, tak miejscowych oby- 
wareli, jak i szanownych gości w Szczawnicy 
jest zaniepokojoną, dlaczego nie korzystają 
oni z tych zapisów ? Z jakiego powodu tych 
fundacyj nie użyto na cele, testamentem 
oznaczone i dlaczego administrator Almy 
niepodaje do wiadomości ogółu sprawozda- 
nia z dochodów, tem bardziej, że opinia 
publiczna nie ma do tego człowieka zaufa- 
nia. 

Podpisani zapytują przeto с. k. Na- 
miestnictwo, dlaczego woli fundatora nie 
uczyniono zadość ? dlaczego nie urządzono | 
Sanatoryum? i czy с. k. Namiestnicto do; 
bezzwłocznego założenia Sanatoryum w Szcza-, 
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wnicy chociażby па małą skalę zaraz przy- 
stąpi? czy e. k. Namiestnictwo zechce za- 
rządzić; aby p. Wiśniewski złożył szczegó- 
łowe rachunki ze swej administracyi i kwotę 
stanowiącą dochód z willi Almy za wszy- 
stkie lata i aby nareszcie do zalesienia góry 
Bryjarki przystąpiono. 


Lwów 6. listopada 1905. 


Jan Stapiński 
interpelant. 


Bojko, F. Włodek, Szponder, Oleśnicki, O- 

stapczuk, Barabasz, Huryk, Korol, staruch, 

Bohaczewski, Mazikiewicz, Effinowiez, Stoja- 
łowski, Szajer, Krempa. 


Interpelacya 


posła Jana Stapińskiego i towarz. do c. k. 
Namiestnictwa w sprawie nadużyć w gospo- 
darce funduszem kuracyjnym w Szczawnicy. 


Statut dla zdrojowiska w Szczawnicy 
zaznacza w 8. 17. że c. k. Namiestnictwo 
obowiązane jest czuwać nad tem, by fundu- 
szu kuracyjnego nie używano na pokrycie 
innych wydatków, prócz opisanych w 8 3. 
statutu, a ewentualnie zarządzić zwrot nie- 
właściwie wydanych z funduszu kuracyjnego 
pieniędzy. Mimo, że statut dla Szczawnicy 
wydanym został rozporządzeniem c. k. Na- 
miestnictwa z dnia 15. sierpnia 1894 r. c. 
k. Namiestnictwo przez cały szereg ostatnich 
dwunastu lat nie poczuwało się do obowią- 
zku przestrzegania tych, przez siebie usta- 
nowionych jostanowień i zamiast prowądzić 
ścisłą kontroię w myśl 8. 17. statutu dla 
Szczawnicy, zadawalniało się aż dotąd przyj- 
mowaniem do wiadomości zamknięcia Ка- 
sowego, które w myśl $. 16. corocznie prze- 
syłano c. k. Namiestnictwu. W odnośnym 
departamencie Namiestnictwa sprawdzono je- 
dynie, czy poszczególne pozycye w zamknię- 
ciu kasowem są dobrze dodane t. j. czy nie 
popełniono błędu w sumowaniu, a zupełnie 
nie zadawano sobie trudu, czy wszystkie po- 
zycye zgadzają się z postanowieniem 8. 13. 
t. і czy są statutem dopuszczalne; dalej czy 
rzeczywiście zużywano na podane cele wy- 
kazane sumy; czy zarachowane wydatki nie 
przekraczały rzeczywistej wartości nabytków, 
czy wszystkie pozycye były odpowiednio 
udokumentowane kwitami, czy te kwity 
miały wartość prawną, czy vie były fałszo- 
wane i і. p. : 

Wskulek tej niedbałości, a już со naj- 
mniej dłuższej pobłażliwości referentów Na- 
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miestnictwa dla gospodarki szczawnickiej, 
marnowano przez lat 12 grosz publiczny 
ściągany w formie taks zdrojowych z naj- 
nieszczęśliwszych i najbiedniejszych, bo cho- 
rych ludzi. Nie trzeba się więc dziwić, że 
dzierżawca Zakładu górnego w Szczawnicy, 
czując zupełną bezkarność, starał się jako 
przewodniczący komisyi zdrojowej (aż do r. 
1904) sytuacyę dla siebie wyzyskać i zapro- 
wadził aż do ubiegłego roku trwający zwy- 
czaj, że obydwaj dzierżawcy, zapłaciwszy 
tylko muzykę i lekarza, dzielili się poprostu 
resztą funduszu zebranego z taks zdrojowych 
w stosunku, że dzierżawca górnego Zakładu 
pobierał */, a dolnego 1, część taks, pod 
tytułem wynagrodzenia za utrzymanie par- 
ków w ten sposób, chociaż statut oznacza 
jasno eel, na jaki c. k. Namiestnietwo do- 
zwoliło taksy kuracyjne z gości ściągać, 
taksy te ginęły w kieszeniach dzierżaweów. 


W roku 1904 przysłało nareszcie Na- 
miestnictwo swego delegata do Komisyi zdro- 
jowej, który przez czas sezonu był prze- 
wodniczącym tejże. Chęć była dobrą, lecz 
pożytek nie największy; przysłany Komisarz 
potrzebując rozmaitych grzeczności i świad- 
czeń ze strony dzierżawcy górnego Zakładu, 
popadł w zupełną zaległość od tegoż i wsku- 
tek tego nie mógł bronić interesów gości 
ani też poskramiać chciwości tego dzier- 
żawcy; z tych samych względów nie mógł 
się zdobyć na złożenie bezstronnej relacyi 
Namiestni t'vu o gospodarce szczawnickiej, 
a w szczególności o rabowaniu grosza pu- 
biicznego! Zmienił się więc tylko system, 
wystawiono rachunki i udokumentowano je 
bezwartościowymi kwitami i znowu prze- 
ważna część funduszu zdrojowego utonęła 
w kieszeni dzierżawcy górnego Zakładu. 
Wprawdzie na wiecu gości w r. 1904 pod- 
noszono wiele nieporządków i jawnych nad- 
użyć a nawet poważne pismia podały takowe 
do wiadomości ogółu, lecz powołane do kon- 
troli władze nie dały się z letargu rozbu- 
dzić. 
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wróciwszy do Lwowa złoży wprost Jego Ekscel- 
lencyi p. Namiestnikowi sprawozdanie o bagnie 
szczawnickiem i przedstawi konieczność sa- 
nacyi stosunków ; tymczasem widocznie szam- 
pan bankietu pożegnalnego, wydanego przez 
dzierżawcę górnego zakładu p. Wiśniew- 
skiego dla swych popleczników _wymazał 
z pamięci p Komisarza dane przyrzeczenie, 
bo niemożliwem jest przypuszczenie, aby 
p. Namiestnik, powiadomiony przez swego 
podwładnego 0 skandalicznych  naduży- 
ciach, kazał sprawę zatuszówać i nie za- 
rządził ścistych dochodzeń, tembardziej, że 
dotychczasowa bezkarność nadużyć, demo- 
ralizuje ludność miejscową i odbiera jej za- 
ufanie do naszych władz krajowych, a u 
gości zakordowych wzbudza wstręt i obu- 
rzenie i wyrabia sąd, że nasze władze nie 
stoją wyżej od moskiewskich. 


"Temu stanowi rzeczy koniecznie zara- 
dzić należy, to też w poczuciu spełnienia 
naszego obowiązku obywatelskiego zwracamy 
uwagę c. k. Namiestnictwa na głosy opinii 
publicznej, a równocześnie podajemy szereg 
skonstatowanych faktów z tem zastrzeże- 
niem, że jestto żaledwie mała cząstka świń- 
stewek, któreby ścisłe dochodzenia wykazać 
mogły 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi zdrojo- 
wej (11. września 1905 r.) wykazać miała 
komisya szkontrująca (wybrana z grona ko- 
misyi zdrojowej) szereg nadużyć, fałszywe 
załatwianie i dokumentowanie rachunków, 
żądając odstąpienia aktów sądowi; my przy- 
taczamy następujące zarzuty : 

1. W zamknięciu funduszów komisyi 
zdrojowej za rok 1905 pominięto ściągnąć i 
wstawić w dochody następujące pozycye : 

a) od dzierżawcy górnego zakładu p. 
Wiśniewskiego nieprawnie w r. 1904 po- 
brane 2"/, od dochodu z taks tytułem pro- 
wadzenia kasy w sumie 534 К 45» h., gdyż 
w myśl statutu członkowie komisyi zdrojo- 
wej, prócz lekarza, maja urzędować bezpła- 


W ubiegłym sezonie 1905 r. sprawa |tnie; с. К. Namiestnictwo nakazało nawet 


nadużyć w gospodarce funduszem zdrojo- 
wym nabrała wprost skandalicznego roz- 
głosu; liczne korespondencye w dziennikach: 


»Słowo polskie« z daty 11., 15. i 26. wrze-, 


śnia; »Głos narodu z dnia 11. października 
domagały "вів od powołanych władz prze- 
prowadzenia ścisłych dochodzeń i wzięcia 
w obronę funduszów publicznych. Niepo- 
rządki i nadużycia były tak krzyczące, że 
nawet komisarz z Namiesinictwa urzędujący 
w tym sezonie jako przewodniczący komisyi 
zdrojowej widział się zmuszonym dla uspo- 
kojenia opinii miejscowej, zapewnić kilku miej- 
scowych członków komisyi zdrojowej, że ро- 


_nie 


podobno zwrot tej sumy lecz przewodniczący 
przypilnował ściągnięcia takowej ; 

b) w rubrykę dochodów należało wsta- 
wić zwrot kosztów za najem koni do heczko- 
wozów i pompowanie wody na skrapianie 
deptaków w r. 1904 w sumie 259 K 42 |. 
spowodewanych kradzieżą wody ze zbiornika 
ko.nisyi zdroiowej, popełnioną przez dzierza- 
wcę górnego zakładu p Wiśniewskiego, któ- 
ry lez wiedzy komisyi zdrojowej połączył 
potajemnie ze swym zakładem hydropaty - 
cznym zbiornik komisyi i zabierał skrycie 
przeprowadzonym rurociągem wodę do swe- 
go zakładu, wskutek czego brakło takowej 
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w rurociągach ko.nisyi zdrojowej, tak, że ta 
komisya była zmuszona wynająć do tego celu 
beczkowozy. Ponieważ p. Wiśniewski nara- | 
ził swą kradzieżą komisyę na niepotrzebne 
wydatki, należy od niego ewentualnie na 
drodze sądowej dochodzić odszkodowania, | 
tem więcej, że kradzież w bieżącym sezonie | 
udowodniono р. Wiśniewskiemu, a nawet p.| 
Wiśniewski wspólnie ze swym szwagrem pro- 
wizorycznym lekarzem zakładowym w Szcza- 
wnicy drem Górskim do tej kradzieży się| 
przyznali i bojąc się oddania tej sprawy są- 
dowi karnemu, osobiście komisyę zdrojową 
za naruszenie jej własności przeprosili, co 
jednak nie uwalnia od zwrócenia komisyi 
zdrojowej poniesionych strat. 


с) W rubrykę dochodów należało wsta- 
wić zwrot za wydatki wykazane w zamknię- 
ciu kasowem w 1904 na cele reklamy, a 
mianowicie: 250 K, 163 K 44 h., 7 K43h,, 
45 K 75 h., 20 K 29 h., 25 К, 5 K, 95 Б. 
razem 517 K 86 h., gdyż reklama zakładu 
należy do właściciela tegoż zakładu, a statut 
sprzeciwia się używaniu funduszu kuracyj- 
nego na reklamy. 


2. W roku 1905 wstawiono za wysoką 
kwotę w wydatkach na desinfekcyę mieszkań 
1 pościeli e) pozycya w dochodach z г. 1905: 
taksy od właścicieli will i przemysłowców 
wykazuje za niską sumę, co dowodzi nie- 
dbałości w ściąganiu tej należytości. 


f) Jako udział Akademii Umiejętności 
do pensyi lekarza zakładowego wykazano 
tyłko 550 K. Statut zaznacza wyraźnie, że 
Akasemia umiejętności opłacać ma lekarza 
zdrojowego wspólnie z komisyą zdrojową, 
wspólnie zatem do równej części (do połowy), 
jako pobory lekarza wykazano w rubr. »Roz- 
chody< kwotę 2.000 K. A więc Akademia 
Umiejętnuści powinna płacić połowę tej su- 
my і. j. 1.000 K. Należy więc zażądać od 
Akademii umiejętności dopłaty 450 K za r. 
1905 i zwrotu za ubiegłe lata, gdyż złożono 
w tym wypadku na fundusz kuracyjny część 
ciężaru, który obowiązana jest ponosić Aka- 
demia. 


g) W dochodach wykazano zbyt niską 
sumę osiągniętą ze sprzedaży węgla drze- 
wnego do samowarów i t. p. wobec rzeczy-; 
wistego zapotrzebowania tego artykułu i ko- 
sztów poniesionych na ten cel przez komi- 
Syę zdrojową; fama niesie, że użytkowano 
tych węgli na cele prywatne dzierżawcy. | 


h) Z taks od kuracyuszy zebrano tylko 
24.382 K zatem mniej o 1.328 K aniżeli 
w r. 1904 mimo bez porównania silniejszej 
frekwencyi w roku 1905. Fakty pod с) do- 
wodzą, że w roku 1905 przewodniczący pro- 
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wadził niodbale kontrolę mełdunków i nie 
przypiłnował należycie ściągania taks, wsku- 
tek czego naraził fundusz zdrojowy ną stratę. 


i) W rubryce »Dochody« pominięto доз 
chód z parków, mianowicie: wartość zbio- 
rów siana i wycinanych drzew, grabowego 
liścia. Ponieważ komisya zdrojowa utrzy- 
muje swoim wyłącznie kosztem parki, do 
niej jedynie należy dochód z parków (war- 
tość dochodu co najmniej 1.000 K), a tym- 
czasem dzierżawcy zakładu wystawiają ko- 
misyi zdrojowej rachunki za utrzymanie par- 
ków, licząe za robociznę, za ścinanie drzew, 
grabanie liści, a co najdziwniejsze, każą so- 
bie płacić za drzewo na opał do oranżeryi 
dostarczone z parków i za posadzone w miej- 
sce ściętych. 


3. Uwagi do pozycyi wykazanych w ru- 
bryce „Rozchody* zamknięcia rachunkowego 
za rok 1905: 


а) Pensyą lekarza zakładowego jest 
wogóle za wysoką, a nadto wypłacona bez- 
prawnie i bezpodstawnie, gdyż pobierający 
ją lekarz wybrany został nielegalnie przed 
pięciu laty, a nadto komisya zdrojowa, nie 
zawierało z nim nigdy pisemnej umowy słu- 
żbowej jak tego statut wymaga. Większość 
członków komisyi była zawsze przeciwną 
obsadzeniu posady lekarza zdrojowego przez 
dra Górskiego i w r. 1904 komisya zdrojowa 
odrzuciła podanie jego o stabilizacyę a w r. 
1905 wskutek szkodliwej działalności dra 
Górskiego dla zakładu zdrojowego (równo- 
cześnie uchwalono na r. 1906 niższe wyna- 
grodzenie dla lekarza) Dr. Górski nie wy- 
pełnia żadnych obowiązków, zgłasza się tylko 
po odbiór pensyi i jest rzecznikiem spraw 
powinowatego swego dzierżawcy p. Wiśniew- 
skiego z intencyi którego, na posiedzeniach 
komisyi zawsze gardłuje i głosuje; sprzeci- 
wia się wszelkiemu rozwojowi Szawnicy, a na- 
wet ulepszeniom sanitarnym jak zaopatrzenie 
Szezawnicy w wodę, usuwanie cuchnącego 
kału z prymitywnych kloak; dozwala, aby 
w nieoczyszczonych wilgotnych mieszkaniach 
zakładowych lokował dzierżawca chorych, aby 
aptekarz, cichy spólnik p. Wiśniewskiego 
sprzedawał lekarstwa pełne much i innych 
nieczystości, a wszelkie zażalenia na aptekę 
tuszuje, przytem będąc człowiekiem zupeł- 
nie pozbawionym taktu, corocznie wyprawia 
gościom nieprzyjemności i skandaliczne 
awantury. Nie pracując dla dobra zdrojawi- 
ska lecz pomagając swemu szwagrowi do 
wyzyskania funduszu zdrojowego, do czego 
się nawet otwarcie przyznaje (sprawa kra- 
dzieży wody) jest czynnikiem demoralizują- 
Jącym i rozkładowym. Tak jawnego szkodni- 
ka nie powinny opłacać fundusze zdrojowe, 
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tembardziej, że nie ma prawnej podstawy 
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d) Wykazany wydatek 65 K 82 gr. na 


do płacenia p. Górskiego, ponieważ komi-|koszta oświetlenia w dzień urodzin Najja- 


sya zdrojowa nie zawarła z nim żadnej рі- 
semnej ani ustnej umowy na rok 1905. 
Nadto dr. Górski ufny w bezkarność z po- 
wodu poparcia, jakie mu udziela protome- 
dyk Merunowicz forsujący go na posadę le- 
karza zdrojowego w Szczawnicy, wbrew 
uchwałom i protestom większości członków 
komisyi zdrojowej, lekceważy sobie przepisy 
i obowiązki tak dalece, że, chociaż sam ma 
bezczelność narzucać się wbrew woli komi- 
syi na wspomnianą posadę i pobierać bez- 
prawnie wygórowaną pensyę, 
się do obowiązku aby przynajmniej przez 
cały sezon był obecnym w Szczawnicy, gdyż 
w ubiegłym roku przyjechał już po rozpo- 
częciu, a wyjechał kilka dni przed końcem 
sezonu mimoto, że jeszcze kilkadziesiąt cho- 
rych w Zakładzie pozostało bez opieki le- 
karskiej i że mu komisya urlopu nie była 
udzieliła. 


Wobec tych faktów dziwnem jest bar- 
dzo, dlaczego p. protomedyk tak dalece nie- 
odpowiedniego człowieka popiera, bo wszyst- 
kim jest wiadomem, Że p. szef biura sani- 
tarnego w Namiestnictwie nie chce słyszeć 
o żadnych zażaleniach na dra Górskiego a 
pisemną uchwałą */, części członków komi- 
syi zdrojowej w sprawie usunięcia dra Gór- 
skiego i rozpisanie konkursu na posadę le- 
karzą zdrojowego a nawet zażalenie adreso- 
wane do с. k. Namiestnictwa i wprost do 
Jego Ekscelencyi Namiestnika zatrzymał u 
siebie, przeszkadzając w ten' sposób pomy- 
ślnemu dla rozwoju Szczawnicy rozstrzy- 
gnięciu sprawy. 


b) W pozycyach 1, 2, 3, 4, 5 i 13 
wykazano za wydatek za mieszkania funk- 
ceyonaryuszy, kancelaryę i koszary muzyki 
aż 2.008 K 40 gr. Sumę tę wypłacono dzie- 
rzawcy Górnego Zakładu p. Wiśniewskiemu, 
który dostarczył lokali. Wynagrodzenie to 
jest wygórowane, nie odpowiada rzeczywi- 
stej wartości i stosunkom miejscowym; za 
opał kancelaryi komisyi zdrojowej (przez 
lato) pobierano aż 30 K 40 gr., chociaż sąg 
drzewa bukowego kosztuje w miejscu 20 K 
i chociaż w tym roku ścięto kilkanaście gru- 
bych drzew w górnym parku (Chorwatówka 
i захо park), które zabrał na swój użytek р. 
Wiśniewski, a z których prawdopodobnie 
dostarczył zarachowany opał. 


c) Jako wydatek na druki i t. p. za- 
płacono p. Wiśniewskiemu w r. 1905 aż 
576 K 67 gr., nie wszystkie jednak druki 
służyły do celów wymienionych w $. 13 
statutu. 


nie poczuwa | 


śniejszego Pana nie da się pod $. 13 statutu 
podciągnąć i może być jedynie pokryty ze 
szkatuły właściciela lub dzierżawcy zakładu ; 
fundusz kuracyjny .ma przeznaczenie statu- 
tem ściśle oznaczone i dopiero po raz pierw- 
szy bieżącego sezonu zepchnięto na fundusz 
zdrojowy wydatek na cel powyższy. Koszta 
manifestacyi wiernopoddańczej powinni po- 
nosić aranżerowie tychże, a popisywanie się 
dzielnością lojalnością cudzym kosztem a 
zwłaszcza kosztem funduszów zebranych je- 
dynie na cel humanitarny jest nietylko nie- 
właściwem i niedopuszczalnem, ale i nie- 
smacznem. 


e) Wykazany wydatek na »Przegląd 
lekarskie w kwocie 37 К 50 gr. jest zupeł- 
nie bezpożytecznym a więc i zbytecznym. 


f) 40 K 60 gr. zarachowano na wy- 
datki pocztowe; suma bezwarunkowo wobec 
szczupłej korespondencyi i krótkiego sezonu 
za. wysoka. 


g) W roku bieżącym wypłacono je- 
dnemu z członków komisyi zdrojowej za 
prowadzenie kasy 200 K. Wydatek ten nie 
da się podciągnąć pod $. 13 statutu a człon- 
kowie komisyi zdrojowej w myśl statutu nie 
powinni oprócz lekarza z funduszów Кига- 
cyjnych pobierać żadnych wynagrodzeń, tem- 
bardziej, że prowadzenie kasy wymagało 
bardzo niewielkiego nakładu pracy (najwy - 
żej kilka godzin za cały sezon) a za 200 K 
można było przyjąć na cały sezon specyal- 
nego urzędnika, któryby równocześnie i inne 
czynności dla komisyi mógł spełniać (kon- 
trola i ściąganie taks, dozór robót i porząd- 
ków). 

h) Za 30 nowych ławek wydano 754 
K 65 gr., ławki są z tak lichego materyału, 
że jeszcze przed użyciem musiano wiele na- 
prawiać, a wszystkie odmalować. Że tak 
lichy towar nabyto, winien p. Wiśniewski, 
który przy zamówieniu nie zażądał gwaran- 
cyi jakości i przyjął ten uszkodzony, lichy 
towar, bez odszkodowania. 


i) Za przerobienie 24 amp na gazolinę 
i oświetlenie zapłacono p. Wiśniewskiemu 
634 K 04 gr. Jestto wydatek zupełnie bez- 
pożyteczny, gdyż przerobione lampy nie 
funkcyonowały i musiano je w sezonie za- 
stąpić naftowemi, za które p. Wiśniewski 
kazał sobie zapłacić osobno 353 K 21 gr. 
(rachunek za utrzymanie parku) a dzierża- 
wca na Miedzusiu 71 K 25 gr. Przy tak 
wielkim nakładzie na oświetlenie możnaby 
sądzić, że w małej Szczawnicy robiono w no 
cy dzień, tymczasem przy największym ru- 
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chu w środku lata zapalano światła o 9. 
a gaszono już o 10. a skarzącym się go- 
ściom na ciemności, odpowiadano, że cho- 
rzy powinni w łóżku leżeć. 


j) Za dodatek wody we flaszkach zapłacono 
р. Wiśniewskiemu 144 КО 37 Б. Wody bra- 
no bez kontroli ze strony komisyi a rachu- 
nek wypłacono bez sprawozdania. 


k) Zą wybudowanie nowych wychod- 
ków pod „Atyłą* zapłacono р. Wiśniewskie- 
mu 716 K 60 Б. Jestto jedna z wielu sztu- 
czek p. Wiśniewskiego. Gdy na liczne zaża- 
lenia kazano mu budki do płukania gardeł, 
jego prywatną własność usunąć, on, aby so- 
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9. Komisya zdrojowa będzie odtąd sa- 
ma zawierała umowy służbowe ze wszystki- 
mi z jej funduszów opłacanymi funkcyona- 
ryuszami (urzędnicy kancelaryjni, ogrodnicy, 
służba parkowa, policya, podawajki, zamia- 
tacze itp.), ponieważ dotąd działy się wielkie 
nadużycia, bo ludzie ci przyjmowani do słu- 
Żby przez dzierżawców, którym komisya za 
tych funkcyonaryuszy płaciła, byli przez 
dzierżawców wyzyskiwani i musieli im się 
przez cały rok wysługiwać (oprócz urzędni- 
ków kancelaryjnych). 


i mimo 
zdrojowej 


Mimo to pisemne orzeczenie 
to, że na posiedzeniu komisyi 


bie oszczędzić kosztów rozebrania budki ijezłonkowie szkontrujący prżytoczyli szereg 
wydobyć pieniądze za rzecz bezwartościową, |szalbierstw w rachunkach p. Wiśniewskiego 


spowodował przez swych popleczników, że 
komisya zdrojowa tę budkę kupiła i w inne 
miejsce przeniosła jako miejsce ustępowe za- 
płaciwszy powyższą kwotę, za trzecią część 
której mogła mieć komisya zdrojowa nową 
i lepiej na powyższy ceł urządzonę budkę. 


I) Pod tytułem zwrotu kosztów za u 
trzymanie parku popełnia się największe na- 
dużycia. 

W roku 1905 zapłacono z tego tytułu 
dzierżawcom 7201 K 89 h., tj. przeszło dwa 
razy tyle, ile utrzymanie parków mogło dzier- 
Żawców kosztować; wprawdzie dzierżawcy 
zakładów zdrojowych wystawili rachunki za 
utrzymanie parków i udokumentowali je roz 
maitymi kwitami, lecz większość tych kwi- 
tów jest wystawiona na rozkaz dzierżawców 
przez ich własną służbę, która nie wiedziała 
co i dla kogo kwituje; a ponieważ nie roz- 
różniano pomiędzy robotami parku a robo- 
tami w budynkach położonych w parkach, 
lecz wszystko nazywało się robotą w parku, 
w ten sposób zarachowano komisyi zdrojo- 
wej koszta czyszczenia i porządkowania wil, 
domów i hoteli zakładowych, które pomimo 
wszystko jednak nie grzeszą czystością. 


O rachunkach dzierżawcy orzekła ko- 
misya szkontrująca w swem pisemnem spra- 
wozdaniu, wręczonem przewodniczącemu ko- 
misyi zdrojowej, że znalazła wiele niewła- 
ściwości a głównie, że są zbyt wygórowane 
i nie odpowiadają możliwym rzeczywistym 
kosztom utrzymania parków; z tego powodu 
zredukowała komisya szkontrująca te rachun- 
ki dla zakładu górnego do sumy 4000 K, a 
dla zakładu na Miedzusiu do 2000 K. Aby 
uniknąć na przyszłość dotychczasowych na- 
dużyć postawili szkontrujący w swem spra- 
wozdaniu wnioski: 


1. Komisya zdrojowa uchwala objąć od 
1. stycznia 1906 oba parki we własny za- 
rząd. 


i żądali, aby sprawę dla dokładnego zbada- 
nia oddać do sądu, przewodniczący nie chciał 
widocznie popsuć humoru p. Wiśniewskie- 
mu przed zapowiedzianym bankietem i do- 
puścił, że panowie dzierżawcy sami sobie 
uchwalili (gdyż w tej osobistej sprawie gło- 
sowali) wypłacić rachunki z opustem 12%, 
dla zakładu górnego, a 20%, z rachunków 
dla zakładu na Miedziusiu. 


Tym sposobem udowodnili najlepiej pa- 
nowie dzierżawcy, że wystawili rachunki Гаї 
szywie i udokumentowali je nieprawdziwymi 
kwitami, gdyż zdrowym rozumem nie można 
pojąć, aby z rzeczywiście poniesionych wy- 
datków dawano 12%, i 20%, opustu. 


W rachunkach za utrzymanie parków 
pobrał p. Wiśniewski za mieszkanie ogro- 
dnika 300 K, podług cen miejscowych mie- 
szkanie to powinno kosztować najwyżej 120 
koron. 


Za mieszkanie ogrodnika, chociaż ten 
nie mieszkał w Zakładzie, razem z pozycyą 
2b) otrzymał p. Wiśniewski od komisyi zdro- 
jowej za mieszkania 2388 K 40 h. Na po- 
trzeby ogrodnika i oranżeryi pobierano aż 
14 sągów drzewa. A gdzież się podziało 
drzewo wycięte w parku? Za najem robo- 
tników do parku górnego policzył p. Wi- 
śniewski 854 K 20 h. Sumę tę, aby swą 
wysokością nie raziła, rozłożył na 26 pozy- 
cyt. (Jest to zwyczaj p. Wiśniewskiego wy- 
kazywać wszystko małemi pozycyami, gdyż 
zwyczajnie komisya zdrojowa nie chce się 
trudzić sprawdzeniami małych lapalii, a pod- 
czas debaty nad oszukańczymi rachunkami 
p. Wiśniewskiego, sprzeciwiła się klika jego 
sprawdzaniu małych pozycyi, nazywając je 
»lapaliami«. Tymczasem za takie małe lapa- 
lia płaci komisya zdrojowa p. W. rocznie 
kilkanaście tysięcy koron, gdyż wszystko 
idzie przez jego ręce). 
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Ten koszt na najemników wyda się 
jeszcze bardziej rażącym, jeżeli się zważy, 
że p. W. ma prócztego do parkowych robót 
przez cały rok dwóch ogrodników i sześć 
dziewcząt, które za to, że są przez sezon 
podawajkami przy zdrojach, obowiązane są 
codziennie przez cały rok pracować darmo 
w parku i oranżeryi, nadto opłaca komisya 
zdrojowa osobno zamiataczy parkowych (619 
koron 20 h.), przy sprawdzaniu tej pozycyi 
wykryli szkontrujący, że p. W. robi przy 
porządkowaniu budynków własnych i zakła- 
dowych ludźmi najętymi do robót w parku, 
ludzie ci pracują n. p. część dnia w parku, 
a część przy budynkach, a kwit za cało- 
dzienną zasługę przedstawia się komisyi zdro- 
jewej do zapłacenia. 


Za piasek do parku doliczył p. W 267 
K 75 h. Tymczasem stwierdzono, że z tego 
piasku użyto także do reperacji, a p. W. 
wcale tego nie odliczył. Stwierdzono nadto, 
że dostawca wystawiał p. W. na jego 2ада- 
nie kwity zapasowe, tj. większą ilość aniżeli 
dostawał materyału. 

P. W. policzył komisyi 5 beczek ce- 
mentu (67 K 80 h.), tymczasem robotnicy 
zeznali, że użyto tylko 2 beczki. 


Za sam pokost i farbę do odświeżania 
ławek parkowych, których jest niewiele, po- 
liczył p. W. aż 93 K 38 h. (przeszło 2 be- 
czki pokostu), za mąteryały drzewne do na- 
prawy ławek, ogrodzeń, taczek, gazowników 
i miotły policzył sobie р. W. w tym roku 
289 K 78 h. rozłapaliowawszy się tą sumą 
na 24 pozycji, aby je łatwiej przemycić. Za 
jednoroczną naprawę oszklenia malutkiej o- 
ranżeryi policzono 171 К 47 Б. 


Chcąc dowieść, że za zbywające nie- 
przydatne materyały można | zawsze 
kazać sobie komisyi zdrojowej policzyć, kazał 
p. Wiśniewski pobić dach na kiosku muzy- 
cznym, pozostałymi mu od reparacyi gonta- 
mi i policzył za to 55 K 60 h. (wartość o- 
koło 20 K) mimo to, że mu sami robotnicy 
przedstawiali, że szkoda pieniędzy na te re- 
paracye, ponieważ dach na kiosku jest jeszcze 
dobry, lecz sam kiosk grozi zawaleniem z po- 
wodu spruchniałych filarów i najdalej do ro- 
ku trzeba go będzie rozrzucić. 


Wychodząc prawdopodobnie z założenia 
że wszystkie wydatki komisya zdrojowa za- 
płaci, byle jej takowe zręcznie podsunąć, 


wstawił p. W. w swoje rachunki wydatek za 
trawę do siania, chociaż sam za siano z par- 


ku paręset koron od górali pobiera. 


Z tej przyczyny wstawił p. W, w swoje 
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jest ani wiagnością ani w użytku komisyi 
zdrojowej. 


Że p. W. nawet drobnemi sumami nie 
gardzi, dowodzi pozycya w jego rachunkach : 
za szybkie wykonanie robót ogrodnikowi 12 
kor. 


(Wprawdzie ogrodnik nic nie dostał, a- 
le p. W. od komisyi zdr. takowe w rachun- 
kach swych pobrał). 


Manię podsuwania cudzych rachunków 
do zapłaty komisyi zdrojowej rozwinął p. W. 
tak dalece, że dostawszy przypadkowo do 
swych rąk kwit za dostarczone smereki do 
ubrania placu na festyn, chociaż ten był już 
zapłacony przez komitet festynowy, napisał 
na nim własnoręcznie uwagę „na faszyny d» 
potoku* i zaciągnął w swe rachunki z utrzy- 
mania parku. 


Gdy na posiedzeniu komisyi zdrojowej 
szkontrujący podnieśli ten oszukańczy postę- 
рек, objaśnił p. W. i jego szwagier Dr. Gór- 
ski, broniący zawsze na posiedzeniu brudu 
swego szwagra, że sprawa jest całkiem czy- 
stą. gdyż tym podsuniętym kwitem chciał 
tylko p. W. pokryć przyjęcie p. Marszałka 
krajowego, za co zeszłego roku miano uchwa- 
lić tajny kredyt z funduszu kuracyjnego. 


Jest to wykręt, gdyż nie mogło być po- 
dobnej uchwały przeciwnej 8. 18. sta- 
tutu. A sama kwota tej pozycyi przeczy te- 
mu i ośmiesza twierdzących. 


Tak więc klika wyzyskiwaczy nie zawa- 
hała się użyć okoliczności, że przyjmowała 
Marszałka krajowego do pokrycia swych o0- 
SZUStWw. 


W rachunku za oświetlenie udowodnio- 
по р. W., 26 tę samą gazolinę policzył dwa 
razy dokumentując w jednem miejscu listem 
przewozowym (Frachtbrief) a w drugiem ra- 
chunkiem firmy (faktura). Ponieważ zaś do- 
kumenta datowane są z r. 1904 więc niewia- 
domo, czy już w r. 1904 nie zapłaciła komi- 
sya zdrojowa tej sumy po raz trzeci. 


Tu dodać należy, że rafinerye nafty po- 
bierają w swych rachunkach kaucye za na- 
czynia, p. W. odsyłając puste beczki odbie- 
ra, ale nie zwraca takowych komisyi zdrojo- 
wej. 

Za węgiel drzewny do grzania wody 
zdrojowej w trzech samowarach podczas se- 
zonu policzył p. W. w roku bieżącym aż 196 
K 37 р. со wobec bardzo niskich cen węgla 
jest wygórowane, nadto węgła zapłaconego 
przez komisyę zdrojową p. W. bez żadnej 
kontroli i jak robotnicy mówią grzeją nim 


rachunki koszt naprawy zegara, chociaż ten piecyki przy ładowaniu wody do flaszek 
znajduje się na budynku zakładowym i nie|w zimie. 
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Nawet na czyszczeniu miejse ustępo- 
wych chce p. W. zarabiać, gdyż policzył ko- 
misyi zdrojowej więcej, aniżeli rakarzowi za 
to płaci. 


Nadto stwierdziła komisya szkontrująca. 
że w rachunkach za utrzymanie parków poli- 
czono komisyi zdrojowej 630 K. pod tytułem 
pomocnika dla ogrodnika, a chłopiec mający 
być tym pomocnikiem służył tylko do pry- 
watnej obsługi dzierżawcy i w parku wcale 
nie pracował, dalej że policzono drzewo na 
opał w cieplarni i mieszkaniu ogrodnika 240 
K, jednak nie dostarczono na ten cel żadne- 
go drzewa, lecz palono gałężmi naciętymi 
w parku, że za mieszkanie dla ogrodnika 
przedstawiające wartość najwyżej 80 K, za- 
policzono 300 K; że policzono nawóz do in- 
spektów kwiatowych i słomę na maty, choć 
tych artykułów wcale nie dostarczono; że 
policzono za napramę parkanu 378 К 36 Б.. 
a komisya szkontrująca wartość tej roboty 
wraz z materyałem podług cen miejscowych 
na 60 K oceniła; że policzono za roboty 
murarskie przy dwu zdrojach 48 kor., choć 
mogły najwyżej kosztować 8 K. Nareszcie, że 
robocizny przy perządkowaniu mieszkań poli- 
czono komisyi zdrojowej, w końcu, że prawie 
wszystkie pokwitowania, załączone w celu u 
wierzytełnienia wystawionych rachunków nie 
mają wartości dowodowej. 


W ten sposób służy fundusz kuracyiny 
ku wzbogaceniu jednostek, zamiast być po- 
żytecznym zgodnie ze statutem na cele tak 
konieczne jak rozszerzenie parków, które wo- 
bec dzisiejszej frekwencyi są już za ciasne, 
a tak łatwo możnaby rokrocznie choć :kilka 
morgów sąsiadujących z górnym parkiem do- 
kupić. 

Koniecznem jest także rozszerzenie 
i zwirowanie deptaku przy głównem źródle, 
czego się” goście rokrocznie domagają; odkła- 
dać też nie powinno się dłużej zaopatrzenia 
zakładu zdrojowego w wodę, której z powo- 
du braku studzien i odpowiednich wodocią- 
gów w Górnym Zakładzie ра Miedziniu bra- 
kuje, w sezonie brakuje nietylko do picia ale 
i do mycia się. 

W takich warunkach najmniejszy. pożar 
w zakładzie zamieni się w straszną katastro- 
fę, wziąwszy pod uwagę, że wszystkie wille 
w Szczawnicy są z drzewa, kryte gon- 
tem. 


W końcu koniecznym wydatkiem jest 
przeprowadzenie kanalizacyi i t. p. 


Wobec przytoczonych faktów zapytują 
podpisani : 


Czy c. k. Namiestnictwo zechce zarzą= 
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dzić niezwłocznie dokładne zbadanie gospó- 
darki szczawnickiej a w szczególności ra- 
chunków z funduszu kuracyjnego. 


Czy с. k. Namiestniectwo zechce zarzą- 
dzić zwrot sum nieprawnie i niezgodnie ze 
statutem funduszu kuracyjnego wydanych ? 


Czy c. k. Namiestnictwo zechce za- 
rządzić przyjęcie parków i służby we własny 
zarząd komisyi zdrojowej, celem zapobieżenia 
dalszym nadużyciom (orzeczenie szkontrują- 
cych)? 

Czy c. k. Namiestnictwo zarządzi bez- 
zwłącznie w myśl uchwały */ członków ko- 
misyi szkontrującej rozpisanie konkursu na 
posadę lekarza zdrojowego w Szczawnicy i obsa= 


dzenie jej bezstronnym i niespowinowaco- 
nym z dzierżawcami szczawnickiego zakładu 
lekarzem ? 


Czy c. E. Nainiestnictwo zechce wyma- 
баб od przysyłanych przez; się komisarzy 
rządowych zupełnej bezstronności i ścisłości 
w urzędowaniu tak, aby pracując z pożytkiem 
dla zdrojowiska a nie dla p. Wiśniewskiego 
przestali być nareszcie szkodliwym choć dro- 
go opłaconym ciężarem funduszu kuracyjnego, 
który jako własność ogółu musi być uszanowa- 
nym i sumiennie na dobro tegoż wydawanym 
wyłącznie ? 

Czy c. k. Namiestnictwo zechce polecić 
względnie nakazać zakładowi zdrojowemu 
w Szczawnicy, aby słuszne żądania gości 
w kierunku sanitarnym były bezwarunkowo 
uwzgiędnicne i aby fundusze z taks ріасо- 
nych przez gości były używane przedewszy- 
stkiem na ulepszenia sanitarne, jak rozsze- 
rzenie parków i rozszerzenie i uporządko- 
wanie deptaków przy zdroju Józefinie, do- 
starczenie gościom czystej i zdrowej wody 
do рісіа, zapobieżenie dostawaniu się піє- 
czystości ludzkiej do zdrojów Józefiny i Szcze- 
pana przez zniesienie mieszkań pierwotnych 
i pierwotnych kloak w budynku obejmującym 
te dwa zdroje, па przeprowadzenie kanali- 
zacyi ? 

Czy e. k. Namiestnictwo zechce zarzą- 
dzić badanie dokładne rachunków z lat po- 
przednich ? 

Czy c. k. Namiestnictwo zechce zarzą- . 


dzić zwrot strat wyrządzonych tuvnduszowi 
kuracyjnemu przez dzierżawcę p. Wiśnie - 
skiego. 


Czy с. k. Namiestnictwo zarządzić ze- 
chce zwrot sum pobranych z funduszu kura- 
cyjnego przez dzierżawców ponad ich rzeczy- 
wistą należytość ? 

Lwów 6. litopada 1905. 
Jan Stapińszi w. r. 
interpelant. 


2368 
Bojko, F. Włodek, Oleśnicki, Korol, Bara- 
раз», Bohaczewski, Effinowiez, Stojałowski, 


Szajer, Krempa, Szponder, Ostapczuk, Hu- 
ryk, Staruch, Mazikiewicz. 


Wniosek. 


Zważywsży, że na skutek niesłychanej 
drożyzny artykułów spożywczych, spowodo- 
wanej blizkością kopalń naftowych, tudzież 
rafineryi i innych fabryk — nauczycielstwo 
w Gorlicach i Jaśle znajduje się w opłaka- 
nych stosunkach materyalnych, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Nauczycielom i nauczycielkom szkół 
ludowych i wydziałowych w Gorlicach i 
w Jaśle przyznaje się dodatek drożyźniany 
w wysokości 250/, pobieranej przez nich 
płacy aż do regulacyi płac nauczycielskich. 


We Lwowie, d. 6. listopada 1905. 


Wnioskodawca: 
Ks. Pastorżw. r. 


Kramarczyk, Szwed, Potoczek, Rutowski, 

Korol, Tarnawski, Łazarski, Huza, Rayski, 

Ochrymowicz, 'Trzecieski, Truskolaski, Głą- 
biński, Wurst. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia, а interpelacye 0d- 
stąpię p. komisarzowi rządowemu, względnie 
Wydziałowi krajowemu. 


Przystępujemy do porządku dziennego. 
Pierwszym punktem jest: 


Pierwsze czytanie wniosku p. Toma- 
szewskiego o przyznanie dodatku drożyźnia- 
uego nauczycielstwu ludowemu w Samborze. 
(АПед. 507). 


Do uzasadniema wuiosku ma głos p. 
Tomaszewski. 


Р. Tomaszewski.  Petycye równo- 
brzmiące były motywowane kilkakrotnie tu- 
taj, nie potrzebuję mego wniosku dalej mo- 
tywować i proszę o odesłanie go do komisyi 
budżetowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jety. 
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Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie szkół 
łudowych i seminaryów nauczycielskich w r. 
1903/904. + 


z 
Sprawozdawca p. Jaworski. 
Głos ma p. ks. Bohaczewski. 
Р. ks. Buhaezewski. Wysokij Sojme! 


Narid ruskij, kotryj ani odnoho ne maje 
swoko uniwersytetu, kotryj takie neznaczne 
maje czysło ruskych szkił serednych, kotryj 
ani odnoji ne maje swojeji szkoły promysło- 
woji i fachowoji, hołownu swoju uwahu musyt 
zwernuty na szkoły narodni, jaki masyt uwa- 
żaty za najważnijszu pidstawu swołio rozwy- 
tku, żytia i buducznosty, 


Fałszywyj jetoj hołos, kotryj każe, szczo 
narid nasz niczoho inszoho ne domahaje sia, 
niczoho inszoho ne potrebuje, jak шіко chliba; 
ni, narid nasz dobre pamiataje na słowo Chry- 
Stowe: „ne o chlibi jedynim żywyj bude czo- 
łowik*, 

Tak, Dostojni Panowe, nadija nasza 
w świtli polahaje, ałe to świtło musyt dijty 
w najtemnijszyj zakutok, pid najnyższu stri- 
chu. Z toj pryczyny ruski posły sojmowi w dy- 
skusyi nad szkołamy narodnymy, wse jak naj. 
Żywijszu braty uczast. Mohły ony promowczaty 
o wziakuj inszij krywdi, mohły ony prytłumyty 
w sobi wsia ij inszyj Żal ibi; nikoły пе mo- 
Шу ony tobo zrobyty zi wzhladu па natodue 
szkilnyctwo. Zistajuczy wirnym tij zasadi, za- 
byraju ja i nyni hołos, szczoby na szkiłny- 
ctwo narodne w zahali, a ruskie w osoben- 
nosty, pohlad aasz zajawyty, stanowysko za= 
znaczyty. Dałekyj ja wid toho, szczoby ciłyj 
toj tak obszyrnyj predmet wyczerpaty, a di- 
tknu sia paru toczok, jaki w danij chwyli 
uważaju za najważnijszi. 

Szkołamy narodnymy zajmaje sia kromi 
sprawozdania Rady szkilnoj krajewoj, takoż 
komisyja szkilna i budżetowa, ne mensze 
mnohi icikawi riczy znachodiat sia w wyda- 
niach centralnoji komisji stątystycznoji w Wi- 
dny. 

Pozwołyte, Dostojni Panowe — 82020 ja 
wsima tymy riczamy w баби mojeji besidy 
posłuhowaty sia budu; jesły może trocha 
dowsze protiakne sia moja besida, to proszu 
sia ne neterpeływyty, bo szkilnyctwo ja uwa- 
żaju za taku sprawu, kotra dijstno zasłuhuje 
na to, szczoby hłubsze nad neju zastanowyty 
sia i obszyrnijsze ju obhoworyty. A muszu 
dowsze zastanowyty sia nad toju sprawoju 
szcze i dlatoho, szezo sehoriczne sprawozda- 
nie komisyi szkilnoji je majże tilko ciłkowy- 
tym powtoreniem sprawozdań z lit popere- 
dnych i zowsim ne dotykaje kilka charakte= 
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rystycznych momentiw, jaki w poślidnim roci 
zajszły na poły narodnoho szkilnyctwa. Moi 
Panowe, najważnijszym czynnykom w szkil- 
nyctwi je bozpereczno sam uczytel. 


Jakyj uczytel, takie i szkilnyetwo. То) 
aksomiat można postawyty majże bez żadno- 
ho zastereżenia. 


Nawit w Japanii stawlajut sia uczyteli 
na riwni z radyczamy, bo koły rodyczam di- 
ty zawdiaczujut żytie i wychowanie, to uczy- 
telam obrazowanie i znanie. Z toj pryczyny 
kożdyj kraj kniturnyj peredowsim uczytel w 
jak najbilszoju okrużaje życzływostiju i pry- 
chilnostiju, uważajuczy ich ne za szezoś 
pidrjadnoho i nyzszobo, ałe za najważnijszych 
robitnykiw na nywi narodnij i suspiloij, za 
pioniriw proświty i uczyteliw naroda, za naj- 
bilszych opikuniw, dobrodijjw i  formatoriw 
dusz ditej swoich. 


Jak taja powynnist u nas wykonuje Sia, 
toho peredowsim dowodyt materjalne położenie 
uczytelstwa. 


Wid poczatku sej sesji sojmowoji, aż 
Go nyni, ne perestajut па pultach naszych 
pojawlaty sia mnohi а mnohi, z riżnych a ri- 
Żnych storon sej Pałaty wychodiaczi wnese- 
nia, zmirjajuczi do polipszenia doli narodno- 
ho uczytelstwa, wzhladno do udiłenia jemu 
widpowidnoho dodatku. Najżeż i meni wilno 
bude paru słiw o tim skazaty, a peredowsim 
storonu istorycznu i statystycznu sej sprawy 
u nas, uwzbladnyty. 


Moi Panowe, wroci mynuwszim, majże 
u wsich krajach perewodżeno unormowanie 
i polipszenie uczy telskoji płatni. о 

Wsi Sojmy ne poperestały па frazach, 
ałe diłamy pokazały swoju życzływist dla u- 
czytelstwa i ne poskupyły na tu cil hro- 
8za. 

W samij Austryi nyższij koszty polip- 
szenia wynosiat ma 8600 osib 4,237.500 
koron. 

Postijni uczyteli wydiłowi budut poby- 
rały w Widny wid 2200 K 40 2.600 K 
i 1000 K na meszkanie, narodni uczyteli 
wid 1.400 K do 2.200 K i 800 K na mesz- 
kanie, a okrim toho 6 piatylił po 200 К. 
W Anusryj wyzszoj na prowincji majut poby- 
raty postijni uczyteli wydiłowi wid 2.000 K 
do 2400 K, postijni uczyteli narodni wid 
1.200 K do 2.200 K, dodatky na meszkanie 
220 K do 500 K widpowidno do miscewosty 
i 6 piatylit po 200 K, czysłenych wid zło- 
żenia kwalifikacyjnoho ispytu. Stabilizacja na- 
stupaje zaraz ро ispyti. 
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W Moraji polipszenie uczytelskych płat 
maje kosztuwaty około 3,000.000 K. 


Postijni uczyteli wydiłowi budut poby- 
raty po 2.000 K do 2.400 K i 6 piatylit po 
250 K, postijni uczyteli parodni po 1.200 К 
1.600 K, 1.800 K i 6 piatylit ро 200 К. 
Stabilizacja zaraz po ispyti. 


Na Bukowyni uczytelski płaty zriwnano 
z płatamy krajewych urjadaykiw nyższych 
rang 


A szczoż sia stało w tim naprjami u 
nas? U nas zastosowano hałycku prypowid- 
ku: nechaj bude, jak buwało. 


U nas uczytelstwo narodne zistało wid- 
prawłene z kwitkom. I wy moi Panowe cho- 
czete, szczoby uczytelstwo z бор pryczyny 
buło zadowołene i spokijne? Wy, moi Pano- 
we, choczete, szczoby uczytelstwo z toj pry- 
czyny ne użalało sia i widpowidnych krokiw 
ne poczynało ? 


Moi Panowe, uchwalajuczy poślidne pid- 
wyższenie płatni w r 1902. komisja szkilna 
podała zarazom nejako istorycznyj naczerk 
toji sprawy, nawela daty, kotri majut” świd- 
czyty o szczedrosty Sojmu bałyckoho dla 
proświty i teplim sercy dla uczytelstwa. Pisla 
toho w r. 1869 pryznano zbilszeni stypendji 
pedagogiczni dla widłycznych uczyteliw ko- 
sztom 10.000 zł, w r. 1872 uchwałeno za- 
kon z 2/5 1875 normujuczyj perszyj raz u- 
czytelsku płatniu i 5 litni dodatky w r. 1874 
uchwałeno zakon z 6/3 1876  pidnosiaczyj 
płatniu o 78.000 złr., w r. 1888 uchwałeno 
zakon 2 2/1 1889 pobilszajuczyj 5 litni do- 
datky kosztom 95.000 złr. 


W r. 1892 pidwyzszyno druhyj raz po- 
рогу uezyteliw kosztom 200.000 złr; w r. 
1896 pidwyższeno tretyj raz płatniu uczytel- 
sku kosztom 100.000 złr. w coci i899 ko- 
sztom 600.000 złr. W kińci w r. 1902 po- 
bilszeno płatpiu uczytelsku o 600.000 do 
700.000 kor. Ta prydywywszy sia wsim tym 
cyfram i datam błyższe, perekonajemo sia, 
szczo wsi ony ne tak o wełykodusznosty i 
szczodrosty Sojmu ula proświty świdczat, 
ałe o czimś ciłkom protywnym. 


I tak: w roci 1869 postawłeno wprawdi 
wnesenie na uchwałenie 10.000 złr. na uczy- 
telski stypendji, ałe sprawa ta okonetzno 
uchwałena zistała aż w r. 1871, a zatim 
w 10 lit suszczestwowania Sojmu. Wproczim 
i suma ta, w wydu  pozistałosty z krajewoj 
pożyczky 3. miljonowoj z r. 1866 zanadto 
pokazujeś mała a o szczedrosti Sojmu, cił- 
kom ne dowodiacza. 
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W roci 1880 człen bilszosty sojmowoj, 
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Zakon z d. 21 żowtnia 1502 łyszyw 


dr. Szujskij, obstaje za tym, szczoby nauczy-lsiu ustanowu bez zminy. 


teliw narodnych braty elementa naiwni, bo 
бло mensze  kosztujut. W r. 1881. za dla 
braku fondiw, ne widbuwajut sia konferencyji 
szkilni. W r. 1883 Rada szkilna kraj. za dla 
braku fon'iiw, mnoho uczetyliw uwilniaje z po- 


sad, jako zbytocznych. W r. 1884 wynosyw, 


wprawdi wydatok na ciły szkilnyctwa narod- 
noho 370.650 złr. ałe i to uwzhladnyty po- 
treba, szczo Sojm czeskij w tim roci na totu 
cii preliminowaw 10 razy bilsze. W r. 1887 
referent komisyji szkilnoj p. Abrahamowycz, 
apeluje zwid:y do inspektoriw szkilnych okruż- 
nych, szezo im powyona ruka zadrożaty, sły 
jakomu uczytełewy pryznajut dodatok piato- 
litnyj, a człen bilszosty sojmowoj w r. 1889 
p. Emil Torosiewycz każe, szczo płatnia uczy- 
teliw jest pyszna, skoro na tiji posady zho- 
łosyło sia 7234 ludej. 


I takie tepło, taka szczedrist” tiahne sia 
do r. 1902. 


W r. 1902 pidwyższyw sprawdi Sojm 
płatuiu uczyteliw, ałe w toj sposib, szczo 
szczo widniaw odnomu, to daw druhomu. 
Wproczim zakon toj mnoho mistyt nespra- 
wedływostyj. Woźmim łysze na uwahu druhu 
klasu płatni. Zakon szkilnyj z 6 marta 1845 
zaczyślaw до 2 klasy płatni hromady z na- 
" sełeniem ponad 10.000 dusz i pryznawaw ich 
uczytelam 600 złr. se znaczyt 1200 kor. Za- 
kon z 2 sicznia 1889 połyszyw płatni uczy- 
сейм w бо) klasi nezmiaeni. Zakon z 15. 
tzerwnia 1892 zaczyślaje do 2 klasy ody- 
uajciat balszych mist, kotrymy: sut': Biała, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Now. Sanez, 
Peremyszl, Riasziw, Sambir, Stanysławiw, Tar- 
niw i Ternopil. Zakon sej je uże o stilko 
łaskawyj dla uczyteliw tych mist, szczo pry- 
znaje im pidwyższenie płatni ricznoj o 100 
złr, se jest na 700 zł., abo 1400 K Taja płat- 
nia zistała zatrymana zakonom z 5. maja 
1896. Nowi zminy z.wodyt doperwa zakon 


т RON, 


Baczymo z toho, szczo po piatyrazowoj 
rewizji pensji uczyteliw narodnych, w  czasi 
wid r. 1875 do nynisznohu czasu, znaczna 
czast', bo połowyna uczyteliw, po aajbilszych 
mistach, kromi Lwowa i Krakowa, poberaje 
taku płatniu, jaku im pryznawaw zakou z r. 
1873. Czerez 30 lit Sojin ne zrobyw nyczoha, 
szczoby polipszyty ich witnosyny materjal- 
ni, ba nawit* zakon z r. 1893 skrywdyw 
ich, wyznaczajuczy im pensju o 200K riczno 
nyższu, 

Podibnu sztucznu łatanynu, połuczenu 
z jak majmenszymy wydatkamy dla fondu 
krajewoho, można wykazaty w dalszych 
klasach. 


Nesprawedływist" toho zakona z г. 1902 
jaskrawo uwydatniaje sia takoż w naszim 
powiti dołyńskim, imenno na dwoch mistach, 
Rożniatowi i Perehińsku. Rożniatiw czy- 
зуб 3.591, a Perehińsk 6.576 meszkań- 
ciw, se jest dwa razy tilko. 


Mymo toho Rożniatiw zaczysłenyj do 
8 klasy a Perehińsk do 4 klasy, uprawytel 
szkoły w Rożniatowi poberaje 200 К a w 
Perehińsku tilko 100 K dodatku, mymo to, 
szczo poślidnyj maje jeszcze i nadetatowu 
klasa w Osmołodi, do kotroj sam musyt 
rłoiżdżaty. : 

Tak samo i na peredmistju Brodiw, 
w Starych Brodach, chotiaj tam je i dy- 
rekcja finansowa i uriad podatkowyj i druhi 
uriady, uczyteli ciłkom nesłuszno zaczy- 
słeni sut do IV klasy i pobyrajut płatniu 
uczyteliw selskych. Abo woźmim Woskresyńci 
koło Kołomyji. Je to seło widdałene o 2 klm. 
wid seredmista. Wsi meszkańci nesut wsiaki 
produkta do mista, de ich dobre prodajnt. 
Z toj pryczyny ne można w tim seli kupyty 
ani mołoka, ani paszy, ani bułby, ani bura- 
кім, słowom nycz tilki w misti a pisłaneć 
kosztuje, szczo prynese jaki riczy. A mymo 


z 5. łypnia 1899. Ріда neho zaczysłeno do ji? uczyteli zwidtam zaczysłeni do klasy IV 
2 klasy płatni mista, zorhanizowani na pid-|tak, jakby żytie tam buło sprawdi łeksze 
stawi zakona z 13. marta 1899, t. j. szezo;! tansze. 


kromi powyższych 11 zaczysłeno do 2 klasy 


To samo tyczyt sia wsich, tak zwa- 


szcze 10 jenszych mist, zaczysłenych daw- nych peredmijskych hromad. 


nijsze do klasy 3oj a to: Bochnia, Brody, 
Bereżany, Buczacz, Gorlice, Horodok, Jasło, 
Jaworiw, Krosno, Podhurze, Sanok, Sniatyn, 
Sokal, Stryj, Terebowla, Wadowyci, Wielicz- 
ka; Zołocziw i Żowkwa. Zakon sej ustanaw- 
lasje w tych nristach 3 kategoryi płatni u- 
czyteliw narodnych, a to dla "/, czasty za- 
hału posad pryznaje 1600 kor. płatni, dla '/, 
czasty 1400 К. а dla dwoch czetwertych cza- 
зі) 1200 K. 


Ostateczno moi Panowe, możemo tuju 
ricz jeszcze i z inszoj storony wziaty. Wo- 
źmim płatniu uczyteliw z v. 1874, t. |. w 
czasi tretioho polipszenia; płatnia uczyteliw 
wynosuła tohdy 850.000 K, uczyteliw buło 
3166, zatym peresiczno riczna płatnia odnoho 
uczytela wynosyła 260 K misiaczna 21 K. 


Pytaju sia was zaraz dostojni panowe, 


„czy 2 toj płatni mih wyżyty uczytel sam 
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i jeho годупі, czy mih zaoszczadyty na słu- 
czaj neduhy, czy mih maty na  pochoron 
i syrotan szczo пе bud” łyszyty? A mymo 
боро, ЧИ uczyteli ne bilsze ne mensze, jak 
20 lit, t. і), do r. 1892 inusiły na pidwyż- 
szenie płatni czesaty. Ałe i toto pidwyższe- 
nie buło dałeko newystarczajucze. Dla pry- 
miru woźmim rik 1897, t. j. w piat lit po 
tim druhim pidwyższeniu, wydatok na płatni 
uczytelski wynosyw 7,686.172 K, wsich uczy- 
teliw buło 8.471, zatim peresiczno riczna 
płatvia wynosyła 795 K a misiaczna 66 K. 


W kiney, w r. 1902 na płatni uczy- 
tełski wydatok wynosyw 8,170.000 K, wsich 
uczyteliw buło 8.707, zatim peresiezna riczna 
płatnia wynosyła 927 K a misiaczna 77 K, 
pidczaus koły w Prusach peresiczna riczna 
płatnia wynosyt 1.855 marok, а  misiaczna 
116 m. г. j. 2 razy bilsze, a w ciłoj Doli- 
tawji 1.521 K riczno a 127 K na misiać. 


Prawda, płatniu taku, a może menszu, 
poberajut i uczyteli Towarystwa „Szkoły lu- 
домо)" w Ternopilszczyni, ałe ро persze, ony 
ne majut żadnych studjiw, to sut eksżan- 
darm:, eksorganisty i mołodeńki chłopaczky, 
— po druhe majut ony zadaczu duże łehku 
а to płekaty nacjonalnyj szowinizm, а czejże 
my wid naszych uczyteliw żadajemo czohoś 
ważnijszoho, czohoś wyższoho, błahorodnij 
szoho i czohoś dla kraju pożytocznijszoho. 


Jesły otże wsi majże kraji w napriami 
polipszenia uczytelskych płatni postanowyły 
postupyty jeszcze dalsze, czy my sami odni 
pozwołymo, szczoby  poślidna  uczytelska 
płatnia 25 litnoho dożdałaś juwyłeju ? 


A jesły kohoś i toje wse ne może pe- 
rekonaty, to naj udaśt” sia do Seminara 
uczytelskobo tutka i spytaje perszoho słuhu, 
jaku win poberaje płatniu na misiać, to wid- 
powist, szczo pobyraje 90 К, drahyj widpo- 
wist szezo pobyraje 96 K, o tercjanowy wże 
і ne howoryty, bo бо) pobyraje 1600 К riezno. 
A ja pozwolu sobi spytaty,.kilke to nauky, 
praci, kiłko zachodiw starań. kiłko w. kincy 
protekcyji musyt uczytel użyty, szczoby tak 
wysoku płatniu jak бі słuby, osiahnuty. 
No skaże może kto: zwidky na 10 wziaty 
fondiw, ue można bilsze rujnowaty chłopa, 
ne można wże bilsze nakładaty trahariw ро- 
datkowych, treba six dywyty na finansowe 
położenie kraju. 

Та peredowsim w tim zakydit udarjaje 
se, Szczo bilszisy sojmowa, bo го ona rozpo- 
riadżaje budżetom krajewym, zabuwaje na 
wytrymałist” podatkowu, Козу chadyt o сії 
neproduztywni odnostoronni i luksusowi. 


2371 


a tilko odnomu, koły chodyt o szczedru 7а- 
рошоби na kółka riluyczi, kotri jak pokazała 
mynuwszoriczna posucha takoż tak duże dla 
nas sut ekskluzywni, koły chodyt о Towarzy- 
stwo Szkoły ludowej, kotroho szowinistyczna 
dijalnist aż nadto je oćzewydna i raziacza, 
w kiney koły chodyt o polski teatry i o ich 
dyrektoriw a tilko tohdy powoduje sia my- 
łoserdiem, koły chodyt о proświtu. 


Oprocze z zahalnych  wydatkiw na 
szkoły narodni wypadało w roci 1901/2 w 
Czechach 5:61 Koron na 1 meszkańcia, w 
Szlesku 3:22 Koron, u nas załedwo 148 K 
zatim 4 razy mencze jak w Czechach a 2 
razy mencze jak w Szlesku. 


A w kincy w roci 1902 koły Sojm po- 
ślidnyj raz pidwyższaw płatniu uczytelsku 
to ani o 1 heler ne pidwyższeno podatku, 
ałe ciła ta suma pryjszła z oszczadnosty 
zrobłenoj na zamknenych szkołach, interka- 
lariach, płatniach i piatylitiach uczytelskych. 
A treba znaty, szczo tri oszezadnosty dijszły 
w I roci 1902 do wysoty 1,313.049 koron, 
otże mymo toi żertwy łyszyło sia jeszcze 
683.049 K zaribku. 


Odnu jeszcze ricz nadminyty nałeżyt. 
Pered paru litamy widstupyło prawytelstwo 
krajewy славі? dochodu z podatku wid ho- 
riwky, wynosiaczu około 5 milioniw riczno. 
Hroszi ti mały buty użyti na pidwyższenie 
narodnoi proświty w Hałyczyni, szczo odna- 
koż dosy czomuś ne nastupyło. — Koły otże 
se stane sia, ciłkom wyhidno można bude 
płatniu pidwyższyty, szkilnyctwo pidnesty a 
wytrymałostiju podatkowoju ne zasłaniaty 
sia. — Ta u nas moi Panowe, uczyteli вик 
tak szczasływi szczo płatnia ich widpowidno 
до inszych kraiw ne tilko ne pidwyższaje sia 
ałe nawit to, szczo im prawno nałeżyt sia, 
obkrojuje sia i urywaje sia. 

Ot hlańmo na 
szkilnoi, tabłyciu IV. 


Sprawozdanie Kady 


Z neji dowidujemo sia, szczo w 498 
szkołach buły zawedeni klasy nadetatowi. 
Uczyteli pownyły otże obowiazky uprawyte- 
łiw szkił, ałe za tu czynnist” ne  pobyrały 
озібпобо dodatku (100 koron) a  fond 
krajewyj zarobyw na nych w odnim косі 
49800 koron ! Tak samo iz zhladu na czysło 
klas — buło 1398 szkił dwoklasowych, zi 
zhładu odnak na organizacyju — buło ich 
łysze 966 znaczyt sia, fond krajowyj na 432 
uczytełach zaoszczadym znow kwotu 43.200 
koron, pozaak ouy takoź ne mały dodatku 
„a пртамуве їмо. 


Тараїое czysło klas czynnych w szko- 


Koły chodyt о restawracja Wawelu, ko-|łach pubłycznych wynosyło 9907 z toho sy- 
tryj ezejże obu шагодаю ne maje służyty istemizowanych, 7313 (72.8197) a nadetato- 
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wych 2694 (27.19"/,). Se je dokazom, szezo | 1904 cz. 28376 łysz połowyciu toji płatni 
czysło klas nadetatowych w widnoszesiu OI j. 50 koron. Podibno mała sia ricz i 
klas systemizowanych je za wełykie. Najhir- |w Mykołajewi nad Dnistrom powita Źyda- 
sze рій tym wzhladom  predstawlajut sia |cziwskoho. O. Andrij Dubiekij sotrudnyk 
szkoły miskobo typu, hde klasy madetatowi |tamże, udiłaje nauky religiji w piatoklasowij 
stanowlat 39:149/, zahału. Tomu to ро mi- |szkoli miszanij. 


stach duże czasto można pod:baty szkoły 4 > п оо 
klasowi, kotri czyślat 8, 10, 12, а nawit bil- PA Aj „ae ką PARA M softy 
sze Кіав czynnych. i Wish Ą 
Klasy nadetatowi istnujut w nych wid й L. і ae a з і 
mnohych lit, czysło ich zbilszajeś z kożdym ет 0 ab oo пн 8% 2 
rokom, ałe Rada szkilna krajewa пе spiszyt 2 III w у 9 n 
sia jakoś z pereminoju takych Кіа8 na szkoły w IV. n n n " ці 
samostijni mymo wyraznoji postanowy art. 5. А ВИ і 7 9 n 
zakona szkilnoho krajewoho z dnia 23. maja Po ACZ A w. 
1895. A czomu tak dijeś, se ricz wpowni | 5 2200 Ра 
zrozumiła! Uczyteli nadetatowi mensze ko. | SR ж dzikańkóhczi a 
sztujut, bo poberajut nyższu płatniu wid u- | a REMI 
razom 20 Бод. 


czyteliw stałych, пе majut prawa do dodat- 
kiw piatylitnych, a w razi ich smerty, wdowy Za I. П. III. Кі, i пачки dopowniaju- 
i syroty nycz ne połuczajut, za te wydatky|czu Rada szkilna krajewa ne płatyt, toż za 
w budżeti krajewim na proświtu o mnoho|proczi hodyny nałeżało sia jemu 250 K. 
mensz1. Tymczasom Rada szkilna krajewa wyasygno= 
W kiney i to w ciły oszezadnosty па | wała jemułysz 150 К. 
uczytelach, Rada szkilna krajewa robyt, szezo Win zrobyw predstawłenie i dłoperwa 
koły w poślidnim roci 1914 posad buło оро-| у żowtny połuczyw prynałeżnu resztu 100 K 
rożnenych, 615 inspytowanych uczyteliw i 1430 | 7 tym dodatkom, szczo za ogzortu w IViV. 
uczytelok na tymczasowych sydiło posa-|kląsi Rada szkilna krajewa żadnoji remune- 
dach | racyji udilaty ne bude. — O. Platon Kar- 
Prawda, daje sia i teper jakieś tam|pińskij sotrudnyk iz Strusowa powitu  Теге- 
wynadhorodżenie za nadobowiazkowi hodyny; | bowelskoho, kotryj w litach wid 1/10 1901 
ałe koły odnomu uczytełewy z tobo tytułu, | — 1/4 1504 pownyw takoż uriad hatechyta, 
imenno za 2 hodyny tyżdnewo pryzna-|pry mużeskij i żinoczij 4 klisowij szkoli, zi- 
по aż 8 koron 60 h. wal. kor. a win|staw za toj czas pokrywdżenyj na 450 К. 
w ciły potwerdżenia kwitu i pidniatia toi su-|Imenno distaw win: 
my musiw kilka razy do predsidatelia Rady Ж TRON: = 
szkilnoji okrużnoji a raz do uriadu podatko- | 00 R 1 Горудов ою мя 2 AMO 
woho udaty sia, to wyjszło, szczo win do у 


ciłoji toji istoryji musiw iz własnoji swojeji w II piwroci 1901/2 — 100 К шізіо 
kyszeni swojich własnych 30 heleriw dodaty.|200 K; 

Ustawa krajewa z dnia 23. maja 1895 każe w І. piwroci 1902/38 — 100 К misto 
wyrazno w artykuli III: „Jesły czysło ucze-|200 К; 

nykiw zapysanych z poczatkom roku szkilne- : - УТ + 
ho na nauku szczodennu czerez 3 lita do- w IL. piwroci 1902/38 — 100 К misto 
siahne peresiczno 80 nałeżyt bezusłowno po- 200 K; 

staraty sia o 2-0 uczytela; o tretoho koły w [. piwroci 1903/4 — 100 К шізіо 
to czysło dijde do 160 i w tij proporcyji| 200 К; 


dalsze, 


Ta kilko u nas uczyteliw musyt po 100, 
150 i 200 dityj uczyty? — Podibne ukoro- 
czenie maje misce і szczo do katechytiw 
szkił narodnych. Sotruanyk w Nyżnewi po- 
wita Towmackoho, o. Łeontij Korostil, s5ow- 
niaje zarazom dowżnist katechyta pry 4 kla- 
sowij szkoli miscewij. Za nauku religiji di- 
stawaw win dosy po 100 koron remuneracyji. 
Ta raptom za ostatnyj piwrik 1903/4 wy- 
znaczeno jemu na  pidstawi rozporiadżenia 
Rady szkilnoji krajewoji 2 dnia 18. serpnia 


W powiti Rohatyńskim remuneracyji za 
udiluwanie nauky religii za mynutwszyj mk 
szkilmyj ne zjstały wypłaczeni aż do łysto- 
pada. Tak dije siż i po inszych  powitach. 
W kincy w mnohych mi.tach, jak ot w Ska- 
łati, abo w Mostach wełykych, h:le je bilsze- 
klasowi szkoły, ne ma systemizowanych posad 
osibnych katechytiw, abo ne sut tii posady 
obsadżeni. W Mykołajewi nad Duistrom ро- 
зада łatyńskoko katechyta dla 90 роїзкуєб 
ditej je uże systemizowana, natomist dla 309 
ruskych ditej, dosy jeszcze ni. — Wsiu taku 
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oszezadnist na proswiti, na religii, na uczy-| 


telach my musymo tut wypimnuty i jako 
newłastywu uznaty. 

Ne mohu, moji Panowe wstrymaty sia, 
szczoby ustupu tobo ne zakinczyty słowamy 
Czechowa o tij sprawi: Czyż jest se własty- 
we, 82с20 czołowika, kotryj je pokłykanyj do 
wychowania narodu, opłaczuje sia jak  naj- 
nużdennijsze? Ne powynno sia terpity, 82с20- 
by takyj czołowik chodyw w łachach, szezoby 
drożaw wid zymna w wochkych barakach 
szkilnych, de czerez diry wsi witry  hulajut, 
szczob win dusyw sia w dymi, buw naraże 
пу) па perestudżenia, a w tryiciatim  roci 
фуйа zanepaw tiażko na laringitis, rewma- 
tyzin, tuberkulozu. My powynni stydaty sia 
zu taki widnosyny. 

Z toji pryczyny ja pozwalaju sobi po- 
stawyty słidujuczu rezolucju : 

„Poruczaje sia Wydiłowy krajewomu, 
szczoby w porozumliniu z radoju szkilnoju 
krajewoju wybotowyw i Sojmowy na najbłyż- 
szij sesyi dą uchwałenia predłożyw projekt 
unormowania | і  pidwyższenia uczytelskoi 
płatni.* 

Marszałek. Wniosek ten uważam za 
samoistny i nie mogę go wobec tego podać 
do poparcia. Zwracam uwagę, że takisam 
wniosek został ів? postawiony w bieżącej 
sesyi, w każdym razie uważam wniosek ten 
za samoistny i na podstawie przysługującego 
mi regulaminem prawa, nie podam go do 
głosowania. 

Р. Bohaczewski. No może prawne 
i horożańskie stanowysko uezytela je toho 
roda, szczo je w syli ne odnu jeho hirku 
chwylu osołodyty ? 


О tych sołodostiach uczytelskych ho- 
woryło sia wże tutka neraz i ne dwa: na 
zal ptoreba zachodyt jeszcze i dalsze o tim 
howoryty. Moi Panowel Nichto w Świti пе 
mzje tilko nastojateliw, tilko włastej, szezo 
uczytel. 


Najpersze namistnyk i wiceprezydent 
rady szkiłnoi krajewoi, potim 2 inspektory, 
oden krajewyj a druhyj okrużnyj; dalsze de- 
legat rady szkilnoi okrużnoi, z posered du- 
chownych або horożan i takijże delegat, ra- 
dy powitowoi do rady szkilnoi miscewoi, 
W  hromadi wystupajuć  predsidatel rady 
szkilnoi шізсемої, nadzyratel szkilnyj а po 
pry nych і predsidatel obszaru dwirskoho 
wraz z wijtom w seli a burmistrom w misti; 
ponadto kożdyj ezłen rady ;szkilnoi krajewoi, 
rady szkilnoi okrużnoi, rady szkilnoi misce- 
мої, rady powitowoi, rady hromadskoi i t. d. 
1t. d. 


Z pid oka tych włastyj takyj uczytel 
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ani odnoji minuty ne może sia uchyłyty, bez 
kontroli tych włastej ani oden krok postupy- 
ty. Та wse to bułoby jeszcze piw bidy, Кору 
ne złoba ludzka, animozżya presya, antago- 
nizm,  storonnyczist, szowinizm, fałszywa 
informacya i intryga. — Dosyt moi Panowe, 
kotromunybud” i z wyższe nazwanych poten- 
tatiw ре podobaty sia, а wże perenesenie 
iz „względów służbowych* hotowe. Wsemu 
tomu tamy ne położyw ani staryj zakon dys- 
cyplinarnyj ani i nowyj, bo wsi poprawky, 
kotri do toho zmiriały, ne zistały na żal 
pryniati. 


A naslidok toho takyj szezo w samim 
odnim roci 1900/01 bułoni bilsze ni mensze, 
ałe 1874 uczytelskych pereneseń. Choczemo 
wiryty tabełci sprawozdania rady Szkilnoi 
krajewoi, szczo w tim roci perenesenia uczy- 
teliw ne były tak czysłenni. A odnakoż nijak 
ne roohu wstrymaty sia, szczoby zaraz tut 
ne pidnesty paru słuczaiw, jaki pryjszły do 
mojei widomosty i jaki prawne i horożańske 
stanowysko uczyteliw, jak пе moż lipsze ilu- 
strujut. Z hory moi Panowe, zaraz tut za- 
znaczujn, szczo ciłkom ne twerdżu, jakoby 
wsi uczyteli buły świati i żadnych i hrubych, 
ne форизбаїу sia nadużyt. 


Protywno, zaraz tut na wstupi muszu 
pidnesty, szczo takyj Ostrowskyj Petro z Ołe- 
szowa powitu Towmackoho, ae maje czasu 
zajmyty sia szkołoju, bo ustawyczno pysze 
supliky i пе ma odnoho dnia, koboby win do 
sudu ne pozywaw. Bronisława Androwyczewa 
iz Tarnawyci hsnoi, powitu Nadwirniańskoho, 
misto szkoły uprawlaje greizlerniu i wełyt 
ditiam szkiłnym wse u sebe kupowaty. Ma- 
jemo i w Stryjskim powiu takych uczyteliw. 
Sut to oboje państwo Chruszczewski iz Stań- 
kosa, wzhladno Fałysza. A chocz pan Chru- 


lszczewskyj je niby tilko pomicznykom swojej 


Żinky i cehocz włastywo ta żinka je upra- 
wytelkoju, to mymo to ciłyj rej w oboch 
szkołach wede pan Chruszczewskyj, a za tim 
ne uczyt, szkilni hroszi własnowilno rozdaje, 
do cerkwy ne chodyt i dity ne wodyt, w kin- 
cy upywaje sia i spokijnym i twerezym lu: 
diam smertiju z rewolweru hrozyt. 


Takyyj Jurczyńskyj z Płotyczy, powitu 
Bereżańskoho, kotryj połuczywszy sia z wij- 
tom pijawkoju, Andruchom Kasznirom, 
krok w krok z nym ide, i hromadu na nuż- 
du zwodyt. Jakubowskyj z Korsowa,- powitu 
Brodskoho, rukamy broit, dity pobywaje, za 
szezo jeho nawit sud zasudżuje; abo takyj 
Pirog z Boberky powitu Turczańskoho, ko- 
tryj jak to wykazała rozprawa sudowa, dity 
szkilni namawlaje, szczoby u rodycziw sino 
krały i jemu przynosyłky. Prymir takoi ne- 
prymirnoi uczytelky znachodyt sia takoż 
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w odnim seli powitu Zołocziwskoho w osobi 
odnoi sobi „panny* Runi, kotra misto nauky, 
zhirszenie daje i kotra pered czasom na 
змії wydała dosyt” harnoho, jasnowołosoho 
blondyna. 


Je to w proczim faworytka odnoho buw- 
szoho starosty Zołocziwskoho, zwistnoho ado- 
nisa, kotryj teper znachodyt sia tut pry Na- 
mistnyctwi i kotryj tij neprawnij dytyni buw 
za. kuma. Nomina sunt odiosa, ale sapienti 
sat 1... 


Mowby ridna sestra jei znachodyt sia 
takoż w odnim seli Terebowelskoho powitu, 
kotroi imeny takoż ne choczu zhadowaty a 
kotru żandarm pidczas konferency! pubłyczno 
musiw prowadyty czerez rynok. Та, ba! maje 
i ona szczastie faworytkom buty odnoho po- 
witowoho potentata. Abo w kincy takij pan 
uczytel z Bukaczowec, kotryj potrafyw zna 
syłowatyj ciłu klasu nedorosłych diwczat 
szkilnych. | ne możete mene teper pytaty 
jak torik pytałyśte, czy ja o tim wsim pere- 
konaw sia? 


Perekonaw sia o вит Sud i sumno, szczo 
aż Sud musiw ingerowaty i o takych riczach 
perekonuwaty sia. Wsi taki riczy nawit ne 
dywni, pry takij obstawyni, szezo do zawodu 
uczytelskoho szczo raz bilsze pryjmaje 'sia 
ekslokaiw, ekskelneriw, eksbon i ekspokoiwok, 
szczo wse na Hałyckij mowi nazywaje sia do- 
syt newynno „syły nekwalifikowani* taki ri- 
czy sut nawit koneczni. 


Odno łysze dywno, a to szczo taki ły- 
cznosty tiszat sia jakojuś dywnoju protekcy- 
jeju, jakymyś dywnymy płeczyma w hori, a 
interesowani hromady, żadnymy prośbamy, 
żadnymy zażałeniamy, żadnymy urgensamy, 
żadnymy słezamy. ne hodni protyw takych 
sprawdi nehidnych uczyteliw i uczytelok do- 
prosyty sia wid szkilnych włastej Żadnoho 
slidstwa, żadnoho dochodżenia, żadnoho реге- 
nesenia, ani w zahali дадпої jakoiś zarady. 


Łeksze hofrata usunuty jak takoho na- 
wit prowizorycznoho uczytela, kotryj za cinu 
polskoho szowinizmu, najhrubszych dopuskaje 
sia nadużyt i zhbirszeń w hromadi. 


Natomist uczyteli neszowinisty, Bohu 
ducha wynni, sumlinni, wzircewi, prymirni 
pidpadajut рій nelndsku samowolu i pastwu. 
W Choderowi powitu Bobreckoho, uprawytel 
szkoły Krasuckyj, w pubłycznim dnewnyku 
poruczeń zakydaje uczytełewy Weresowy kra- 
diź odnoi szkilnoi doszky, tak szezo newyn- 
nyj uczytel aż w Sudi satysfakcyi sobi szu- 
katy musyt, W Sokołiwci powitu Zołocziw- 
skoho, żandarm Welanyk fałszywo douosyt 
na uczytelku Hryhorowicziwnu, szczo опа 
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z ditmy po noeczach po misti chodyt i z ny- 
my spiwaje kar; dostojni pisni. 


Pry slidstwi, jakie z toi pryczyny wylo- 
czeno uczytełci, tojże żandarm dity nama- 
wlaje do łożnoho Świdoctwa, w Zaliszczy- 
kach inspektor Juzwa, chotiaczy pozbuty sia 
uczytela z Kostilnyk, posyłaje na neho jako- 
hoś rybołowa, szczoby ho steżyw i o kożdim 
jeho kroci inspektorowy donosyw; w Striły- 
skach nowych uprawytel starostwa z Bibrky, 
szambelan Grodzickij po szynkach chodyt i 
szynkariw wypytuje o kwalifikacyi i powede- 
niu uczyteliw; tak samo komisar starostwa 
z Bibrky Malinowskij, ziżdżajeji wypytuje, czy 
uprawyteł szkoły Kuźmak iz Striłysk starych 
do Sokoła ruskoho ne nałeżyt w Striłyskach 
nowych; w Komorowi miscewyj pysar hroma- 
dskyj Hampel, rozluczenyj, szezo chtoś obża- 
мам jeho chotiaj słuszno z pryczyny kra- 
deży w kasi hromadskij lut swoju zwertaje 
protiw uczytela Marszaluka 1 w donosi do 
Starostwa w Stanisławowi zokyduje jemn ne- 
sotworeni riczy; w Kułakiwciach powitu zali- 
szczyckoho proboszcz, ks. Kasperski, obżało- 
wuje uczytelku Kotlarczykowu, szczo w ko- 
rotkij dorozi, imenno па jeho słowo, pome- 
szkania swoho jemu ne widstupaje na wid- 
prawłenie neszporiw. 


W Mohyinycy powitu Terebowelskoho 
jakijś anonim donosyt do Starostwa na upra- 
чуб ła szkoły Damiana Furtaka, 8720670 win 
maw znasyłowaty odpu diwczynu szkilnu, U- 
prawytel бо) wpaw w uełasku miscewoho pro- 
boszcza polskoho ks. Skwirczyńskoho, za to, 
висго na pochoron swojei żeny pobicz neho 
zaprosyw takoż miscewoho paracha ruskoko. 
Szczoby Furtaka znyszezty, łuczyt sia ks. 
Skwirczyńskiej z mołodszym nekwalifikowa- 
пуп uczytełem Antonom Winniekim i moło- 
dszoju uczytelkoju toi szkoły, kotri neustan- 
no Furtaka prowokujut 1 jemu nohu pidsta- 
wlajut. Take same anonimowe pyśino oczor- 
niaje uczytelu z Drohobycza, Mychaiła Ga- 
wdiaka, 42с20 „to niepoprawny На)датака 
i skończony pijak*. 

Najprymirnijszomu a zarazdm najpobo- 
źnijszomu uczytełewy Jurczakowy 2 Micha- 
łiwky, jakijś donos zakydaje ateizm. 

W Svkały jakijś anonym pidpysawszy 
sia „Obecny* denuucyjuje uczytela Własij- 
czuka za tw, szczo kolezi swomu w. żarti 
skazaw „każut lude, szczo wy chruń*, а ka- 
techjtu ruskoho о. Demczuka za to,  szczo 
na egzorti dla uczenykiw ruskych dopustyt 
sia Bohbomolstwa, wełyczajuczy Mater Bożu, 
jako Mater Rusy. І па pidstawi takych to 
donosiw, na pidstawi takych informacyj ny- 
koho пе mynaje nezasłużena kara. Zwerch- 
різі hromadsga w Borynyczach distaje wid 


46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 2375 


starostwa z Bibrky pid hrozoju żandarmeryi Wzywaje sia c. k. Pawytelstwo o zarja- 
do 3 дей prystawyty uczytela Szaraburu; dżenie, szczoby posada prowizorycznych u- 
uczytelci Hryhorowicziwnij wytoczuje sia Ślid- czyteliw i uczytelok mohła buty wypowi- 
stwo ; uczytełci Kotlarczukowij wytoczuje sia! dżena uajmensze na protiach */, roku nape- 
ślidstwo ; katechyti o. Demczukowy wytoczu- | red. 
je sia ślidstwo; uczytela Gawdiaka z Droho- Ta prawdywi orgii z pidczynenymy u- 
bycza za to, szezo do Sudu podaw fałszy wo-| ezytelamy wyprawlaje uprawytel Starostwa 
Бо denuncyanta, perenosyt sia za desiati ho- |, Bibrky wspimnenyj wże wyższe szambelan 
ry, uczyteła Jurczaka, chocz Ślidstwo wyka-  Grodzickyj. Tojże zawziaw sia ctzomuś па 
zało jeho newynnist pereneseno do Koroliw- | mołodoho, na szczyroho i trudiaszczoho u- 
ky; uezytela  Własijczuka . PEREDSY ZE ZA czytela iz Striłysk nowych, Dmytra Prybyłu, 
desiati Богу; uczytela Damiania Furtaka pe- zapewno dla toho, szezo otec jeho, мій z Ro- 
renosyt rada szkilna do desiatoho powitu, A | manowa nikoły * sprawy Miskoleńie-zdGE 
na uczytela Marszaluka zizdyt w jeho ne- dżaje pry wyborach. 
prysutnosty rewizya, perewodyt ślidstwo, pry- JR wita. й - Guódzicini 
izdyt fizyk powitowyj i wpyraje w neho sła-| . NRA i AW gliną a 0 | 
bist i neudilnist a w Кіпеу protyw jeho wo- DH OAK 2 Ło Z ko 
ł, prychodyt jemu dekret spensyonowania, i |РІУ A. AE JES OWE a rej 
wyznaczuje sia jemu 250 K riczno ро 17 lit liw, ssczoby Prybyłu do „dobrowilnoko” opu- 
tach wirnoi służby. васлепіа powitu nakłaniały, a koły jemu se 
» ne udaje sia, win w dwa dny opiśla nespo- 
Szczo starosta mostyskij odnoho uczy- | djwano wpadaje do klasy, hde uczyt Prybyła, 
tela wraz z uczytelkoju, jeho żenoju, wid pry- | merzyt, hromyt, bezczestyt i prowokuja uczy- 
siahy służbowoi za to widohnaw, szczo oboje |telą pered ditmy szkilnymy, ne daje jemu 
ony buły пе pobalowomu, chocz pryłyczno |nawit mołytwy z ditmy dokinczyty, w Кіпсу 
ubrani, to można braty z boku bilsze komi- | qoprawłaje jemu jeszcze w kancelaryi szkil- 
cznoho, ałe sut riczy prykrijszi. nij i prywodytjeho do bożewilstwa. Ta ne je 
Mut ymenno perenesenia bez śŚlidstwa, |to słuczaj odynokyj. Dnia 15. maja s. r. pry- 
bez podstawy, bez widomosty uczytela „ottak | wezeno do Starostwa w Bibrci uczytela z Lu- 
sobi.” beszky, czyslaczoho 36 lit, terplaczoho na 
rozstrojenie nerwiw i popawszoho takoż w bo- 
żewilstwo. W ргобіари 16 lit służby buw win 
рід 12 inspektoramy perekydowanyj 2 ші- 
ścia na misce, stratyw  hospodarstwo, stra- 
бум pasiku, z hryzoty wmerła jemu żinka. 
Jeszcze i teper pryichawszy prosyw.inspekto- 
ra о łuczsu posadu, hdeby choez trocha łek- 
sze mih widitchnuty. W protiahu poślidnych 
dwoch lit, je to wże tretyj słuczaj bożewil- 
stwa w powiti Bobreckim. 
„ Ta łedwo ona na pryznaczene misce Wydiłoby sia, moi Рапоме, szczo cza- 
z tiażkoju bidoju sprowadyła sia weczerom,|sza horesty bezprawia i samowoli uczytel- 
jak rano uadbihaje 7 Ваду szkilnoi okrużnoi stwa uże perepownena i dotyczni własty 
w Dołyni pisłaneć z uriadowym  powidomłe-|szkilni па pożadanyj i pochwalnyj w tim 
niem, szczo ona jeszcze dalsze maje ity, atojwzhladi zatrublat widworot. Tak mohło sia 
do Łysowycz. | tak bidna uczytełka w pro-|nawit zdawaty z zapewneń, jaki pry uchwa- 
tiahu odnoi doby „ottak sobi* dwa razy zi-|łeniu nowoho zakona dysciplinarnoho dawaw 
Stała perenesena. tut szanownyj referent komisyi szkilnoj. 


A u nei buła tohdy chora matir!! Tymczasom stała sia ricz, kotra dałeko 
perechodyt wsi poperedni. 
Maju na mysły 2 ukazy rady szkilnoi 


Stałyj uczytel z Bursztyna, Łeopold 
Bałyckyj po 12 btach pobutu perenesenyj до 
Rozdołu a dowiduje sia o tim nahło i ne 
spodiwano, koły po wakacyach perszyj raz 
po pensyju prychodyt do uriadu podatkowo- 
ho. Z poczatkom lutoho seho roku  zistała 
uczytelka z Turi wełykoi dołyńskoho powitu, 
Mychailina Bereziwna perenesena do Zadere- 
wacza. 


7 uczytelamy i uczytelkamy prowizory- 
cznymy ne robyt sia w proczim żadnol cere- NEUE 
MACA bez wypowidżema obsadżuje sia ich p 20, oden z lutoho, a ia 4 р 
posady. Tak stało вія czotyrom uczytelkam | 29 roku. Perszym ukazom rada sz RZE ца 
powitu horodeckobo, kotrych inspektor doper- |)еУ'8 Poruczaje starostam jeszcze styślijszyj 
wa 28 serpnia tj. bezposeredno pered poczat- | POnad uczytelamy roztiabnuty nadzir, a do 
kom roku, uwilnyw wid służby. denuncyacyi swoich mołodszych towarysziw 

і starszych użyty uczyteliw, druhyj priamo wid- 

Така ricz zows'm ne powynna  dijaty | daje uczyteliw рід nahład żandarmeryi. Uria- 
sia i ja dlatoho stawlu otsiuju rezolu- |dowa „Gazeta Iwowska* starałasia w swoim 
cyju: czasi oba ti ukazy osporyty, ta pryperta do 
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stiny musiła awtentycznist tychże przyznaty 
i potwerdyty. 


Ne znaju moi Panowe pryczyn, jaki 
sponukały radu szkilnu krajewu do wydania 
tych ukaziw, ne znaju, chto je prawdywym 
autorom i motorom tychże, ne znaju, jak 
Jeho Ekscelepcya Pan Namistnyk riszyw sia 
na tychże pidpys swij pokłasty. 


Boż ukazy tii odinym zamachom kasu- 
jut osnowni zakony derżawni, ukazy tii od- 
nym zamachom wyjmajut uczyteliw z рій 
wsiakoho prawa, ukazy tii na poły szkilny- 
сіма wprowadżujut stan wyniatkowyj. Swia- 
tyniu nauky maje opanowaty duch policyj- 
nyj i jakże w wydu toho zmoże szkoła swoi 
wznesłi ciły osiahnuty, jakże zmoże dity na- 
szi do hidnosty ludskoi i horożanskoi pid- 
nesty? — Panowe starosty jak i żandarmy 
wykonujut” oczewydno toczno poruczenu sobi 
rolu. Uczytełewy Własijczukowy zajawlaje in- 
spektor z Jaworowa Freidenberg pered uczy- 
telamy, szczo win znachodyt sia pid dozorom 
policyjnym. W Zariczu powiżu Nadwirniań 
skoho, widbuły sia na dny 26. marta 8. г. 
zahalni zbory newybnoi czytalni Proświty, 
w kotrych uczast” wziaw takoż miscewyj u- 
czytel, Zynowij Matkowskij. Ta zaraz na dru- 
Бу) deń jawlaje sia u neho postenfihrer żan- 
darm Błaszczek i zaczynaje uczytela pry di- 
tiach indagowaty. "Та neotrymawszy takych 
jak chotiw widpowidej, robyt” donesenie do 
sudu, sud widstupaje sprawu prokuratorii 
w Stanisławowi, kotra odnakoż w uczytełewy 
ani na wołos nycz ne znajszła karyhiduoho. 
Czy odnakoż czerez to powaha uczytela ре- 
red ludnostiju i ditmy, bez jakoi win czejże 
ne może obijty sia, czerez to duże pidnesła 
sia, to zistawłaju wże do osudu wysokoi Pa- 
łaty. W Bratkiwciach, powitu Stanysławiw- 
skoho, żandarm Werbyneć nawidaw sia do 
predsidatela rady szkilnoi miscewoi, Wasyla 
Bełeja i zaprosywszy jeho na pywo, szezoby 
jemu jazyk dobre rozwiazaw sia, staw nepry- 
Ładani riżnosty wypytowaty pro uczytela, 
Ołeksu Sawczuku. — Uczytel Stefan Kretiw 
z Turkotyna Peremyszlańskoho powitu, żwer- 
taje sia do dyrektora szkoły Zatłokała w Hły- 
nianach z propozycyjeju, szczoby wspilno z nym 
utworyty sżajku szpioniw, kotriby na swoich 
mołodszych towarysziw donosyły ne do ga- 
zet „ale tam gdzie trzeba”. Prawda, szczo 
czestnyj dyrektor ne prystaw na toje, wseż 
taky sama taka propozycya charakteryzuje 
duch czasu. W kincy w Kołomyji utworyła 
sia spiłka denuncyantiw, złożena z 3 uczyteliw, 
z kotrych analogiczno do pruskoi hakaty, 
oden uczytel zaczynaje sia ma K. druhyj ta- 
koż na K. a tretyj na T. i kotra nikoho ne 
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rozhulałi żandarmy takoż i katechytiw. Ka- 
techyt Wasyłianyn o. Ortyńskij, za uwidomłe- 
niem włastej widprawlaw wid 21—24 marta 
8. r. rekolekcyi dla ditej szkilnych w Mychaj- 
łiwci. Raptom о 7 hodyni weczerom jawla 
jut sia dwa żandarmy i zaczynajut ślidity, 
chto witweryw, wzhladno jak ony kazały, roz- 
рум szkołu, pry czim odnomu desiatylitnomu: 
chłopczyni hrozyły, szczo powisiat jeho do 
рогу nohamy, koły im seho ne skaże. — I 
cui bono wse to robyt sia? Jakyj może bnty 
rezultat takoho postupowania? Jakyj może 
buty konec takoho pochodu na uczytelstwo ? 
Na to moi Panowe ne treba buty wełykym 
prorokóm. Wże buwszyj minister Hartel skon 
statowaw w komisyi budżetowij Parlamentu, 
szczo u nas ponad 609/, uczytełiw, kotri wże 
osiahnuły kwalifikacyju i posady, perenosyt 
sia do innych zawodiw. 


Tak samo i sprawozdanie Rady szkilnoi 
konstatuje, szczo w poślidnim roci potreba 
zachodyła 780 uczyteliw, a prybułó ich za- 
łedwo 495. Za tymyż chyba ukazamy wse 
szczo czilnijsze, wse szczo śŚwitlijsze, wse 
szczo błahorodnijsze, wse szczo charakternij- 
sze, szkilnyctwo opustyż mymo pidpory wsich 
innych włastej, kotroju sprawozdanie rady 
szkilnoi krajewoi czomuś tak duże czwanyt 
sia. — A czy to dobre bude dla szkoły, czy 
to dobre bude dla kraju, nad tym dobre po 
wynni buły sia zastanowyty ti, szczo ti ukazy 
wydawały. — W wydu toho stan szkilnyctwa 
naszoho ne może buty inakszyj, jak tiłko su- 
mayj i opłakanyj. 


Sprawozdanie rady szkilnoi krajewoi роз 
tiszuje nas, szczo w ciłym kraju hromad bez 
szkił jest tilko 933. Ta twerdżenie to potre- 
buje oczewydno nałeżytoho pojasnenia. Imen- 
no piśla sprawozdania rady szkilnoi kraje- 
мої dwa roky tomu buło hromad bez szkił 
1062, poperednoho току 981, a teper 933. 
Zmaczyt, koływ poperednim roci hromań za- 
osmotrenych szkołamy prybuło 81, to бобо 
roku majże połowycia toho t. j. 48 або 1п- 
nymy słowamy, koły poperednoho roku 1 no- 
woprybuwsza szkoła prypadała peresiczno va 
oden powit, to seho roku na 2 powity. Toż 
jesły w tim tempi zakładanie szkił bude 
dalsze postupaty, a szcze w kożdim roci 
spadaty, to kołyż doczekajemo sia raz wże 
toho stanu, szczo w innych krajach, imenno 
szczo kożda hromada własnu bude maty szko- 
łu? Ta czysło to szeze i z inszoho boku po- 
jasnenia potrebuje. Boż jesły sprawozdame 
rady szkilnoi krajewoi każe, 3zczo tiiko 933 
hromad, wseho je bez szkoły, to ро persze, 
до hromad yz szkołamy czysłyt takoż ti bro 
mady, hde sut wprawdi szkoły, ałe ne czyn- 


poszczadyt z рі4 oka i jazyka. Ne szcezadiat! пі, kotri otże faktyczno ne istnujut a ko- 
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trych w tim roci buło 259; po druhe, dohro- 
mad posidajuczych szkoły zaczyśluje sprawo- 
zdanie takoż ti hromady, Kotri chocz szkoły 
ne majut, ałe nałeżat do szkilnoi zwiazy 
z  фгобушу kilka kilometriw widdałenymy 
ргошадату, a kotrych je 975. Zczysły wszy 
wse tv razom, stan szkilnyctwa рід wzhladom 
szkił peredstaslaje sia w ślidujuczyj sposib: 


Hromad bez zwiazy i szkoły 938 
Hromad iz zwiszeju, ałe bez szkił 975 

Hromad iz szkołamy, ałe ne czyn- 
nymy - 239 
razem 


Do toho samoho majże rezultatu mo- 
żemo pryjty i w innyj sposib. 


Poślidnyj spys ludnesty wykazuje, szczo 
w Hałyczyni majemo 95 mist, 223 mistoczok 
і 592! sił, razom 6237 hromad. Piśla ta- 
błyci 28 uriadowoho sprawozdania Rady szkil- 
noi krajewoi, majemo w 131 mistach i mi- 
stoczkach 248 szkił typu miskoho. W pro 
czych mistoczkach nachodiat sia szkoły typu 
silskoho, neraz rozdiłeni piśla poła mołode- 
zy ma: dwi szkoły: mużesku i diwoczu. 
Pryjmiw, szczo takych miscewostyj je 50 о 
100 szkołach, а oderżymo ślidujuczi слузіа: 
w 181 mistach i mistoczkach czysłyt sia 348 
szkił. 


Piśla sprowozdania Rady szkilnoi kra- 
jewoi czysło wsich czynnych szkił pubłycz- 
nych wynosyt 4299. Widtiahnuwszy 181 wid 
zaholnoho czysła hromad, a 348 wid czysła 
szkił, pereświdczymoś, szczo na 6056 hro- 
mad prypadaje 3951 szkił, abo skazawszy 
ynszymy słowamy 2105 hromad ne maje 
żadnoi szkoły pubłycznoi. W kożdim otże 
słuczaju czysło hromad pozbawłenych szkił, 
маговів z 938 na najmencze 2000. Jeszcze 
dwa roky tomu potiszała nas komisyja szki!- 
na, szczo czysło analfabetiw wid roku 1580 
do 1900 spało iz 779/, na 569% Noi ta 
ricz ne może bez pojasnenia obijty sia. Bo 
czysło ludnosty w roci 1880  wynosyło 
5,958.908, analfabetiw buło tohdy 4,876.614. 
W госі 1900 czysło ludnosty wynosyło 
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1899--1903 w zahali wzrastała. Аїей zabu- 
waje sprawozdanie i to dodaty, szczo ricznyj 
pryrist wsich ditej szkilnych w kraju w za- 
hali wynosyt 30.033, a za tim w tim ciłim 
piatylitiu powynna buła frenkwencya wzro= 
sty razom 0 165.000, a wzrosła tilko o 
119.094 w kożdim słuczaju załehlist” analfa- 
betyczna w tim piatylitiju ne tilko ne umo- 
ryła sia ałe pobilszyła sia o 45.096. Odnym 
słowom szkilnyctwo nasze ne postupaje widpo- 
widnym krokom netilko do szkilnyctwa innych 
kraiw, ałe i do wzrostu шаповіу i ditej w kraju 
własnim. Frekwencyja dityj w poślidnim roci 
szkiloim  piśla sprawozdania rady szkilnoi 
krajewoi predstawlaje sia w ślidujuczyj spo- 
sib. Wsich dityj w wici 6—12 Пі buło w tim 
roci 1,086.000, a w wici 13—15 lit 505.000, 
razem 1,591.000 dityj. 


Po widczysłeniu ditwory do nauky ne- 
sposibnoi, łyszyło sia obowiazanych do nauky 
szczodennoi 1,061.435, do nauky dopownia- 
juczoi 499.167, razom 1,560.602. 


Z kategoryi I. pobyrało nauku w doma 
i w szkołach 811.954. 


Iz kategoryji Il. 162.656. 


7 toho pokazuje sia, szczo z dityj 
w wici 6—12 lit, ne pobyrało nauky 249.481 
(22.970709), a dityj 13--15 it, ne pobyrało 
nauky 336.511 (6663'/,) Razom otże piśla 
obczysłenia samei rady szkilnoi krajewui 
585.992 (44'80%/,) sposibnjch do nauky ditej 
żadnoi ue pobyrało nauky. 


Jakoż inaksza je frekwencya w innych 
krajach! W Czechach na 1,105.142 obowia- 
zanych ditej, chodyło do szkoły 1,086.492 ! 


Krajewa rada szkilna potiszaje Sia, 
szczo frekwencyja ma  nauci  szezodennij 
w 1904 roci w poriwnaniu z rokomm poperud- 
nym wzrosła o 24.040 ditej. Ta wzrist toj 
je tilko pozornyj. Boż w roci 1908 buło na 
nauci szezodennij zapysanych 770.605 ditej, 
chodyło- 741.343, ne chodyło 29.26» w roci 
1904 buło na oauci szczodennij zapysanych 
809.236, chodyło 765.388, ne chodyło 43.83. 
Zatim iz zapysanych na szczojennu nauku 


7,815.939, analfabetiw buło tohdy 4,655689. |ditej ne chodyło seho roku o, 14.591 bilsze 
To znaczyt, szczo koły w protiahu tych 20 |Jak roku рорегедпобо" 


lit czysło ludnosty wzrosło о 1,357.082, ta 
czysło analfebntiw zmenczyło sia tilko o 
220,925, abo na kożdych 100 asib, o kotri 
w tim dwajciatylitiju wzrastało czysło lndnc- 
sty, czytaty i pysaty umiło załedwo 16. 


Perechodymo do  frekwencyji 


dityj. 


tenper 


„Sprawozdanie rady szkilnoi krajewoi 
podeje nam fakt takoż 


szczo frekwencyja dityj, poczawszy wid roku 


niby potiszajnczyj, : 
"sprawozdanie Rady szkilnoj krajewoj, 


Tak samo i u wsich hromadach, hde 
buły szkoły, або zwiazy w госі 1903 пе ро- 
byrało папку ditej 147.064, w 1904 roka 
159.007, a za tim znow o 11.943 bilsze. — 
A za tim ne tilko nema postupu, ałe cofne- 
nie w zad! ... 

Stanu szkilnyctwa naszoho dowodyt ta- 
koż intenzywnist nauky. 

Tu inienzywnist charakteryzuje samo 
kotre 
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howoriaczy o nauci dopowniajuczoj zami- 
czaje, szczo ta nauka obmeżyła sia  реге- 


ważno до powtorenia widomostej, iz szczo- 
dennoj nauky. 


Toj inienzywnosty dowodyt wproczim 
і tak wełykij procent ditej widpaluwanych 
szczoriczno pry yspytach wstupnych do gi- 
mnazyi i to ne łysz z szkił silskych ałe 
z szkił mistowych. 

W kińcy i statystyka centralnoi staty- 
stycznoi komisyi u Widny perekonuje nas, 
szczo u nas па perszyj stepeń nauky ucza- 
szczaje 72'/, szkilnoi ditwory a kinczyt” na-. 
uku po ukińczeniu 4, 5, 6, 7 i 8 stepeniach. 
nauky załedwo 7%, koły tymczasom w Cze- 
chach kińczyt szkołu 315", w Ам/вігуї, 
38%. 

W tim wzhladi ne jest takoż  toczne 
sprawozdanie Rady szkilnoj krajewoj i dła- 
toho stawlaju ślidujuczu rezolucyu (czyta): | 
Wzywaje sia radu szkilnu krajewu, szczoby 
w ślidujuczych sprawozdaniach podawała czy- | 


sło ditej kinczaczych szczoriczno szkoły na-. 
rodni i wydiłowi, podibno jak se діє se 
z abituryentamy szkił serednych isemynaryi 
uczytelskych «. | 

Jakiż pryczyny toj neuspisznosty, jaka ! 
pryczyna, szczo ditwora uczaszczajucza do! 
szkoły, w korotkim czasi znowu wpadaje 
w analfabetyzm ? 


Najbilsze wynna tut oczywydno  syste- 


| 
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pry kollaudacyi budynkiw, inżynier Nami- 
stnyctwa uznaw wse to za dobre, chotiaj u- 
rjad podatkowyj jest nyskyj i temnyj, szczo 
aż oślipnuty można. 

Materjał jest tak złyj, szczo nim sia 
do nowoho budynku urjad podatkowyj spro- 
wadyw, wże pidłohy sia zischły. 

Taka sama manipulacja widbuwaje sia 
oczywydno z budynkamy szkilnymy. 

Szczo pry tim najbilsze żydy korysta- 
jut, widstiupujuczy na szkoły bezwartostni 
korczmy i beruczy za sa tysiaczi, to bułoby 
szcze najmensze, ałe dijat sia szcze hirszi 
riczy. 

W Uwysłi powita husiatvńskoho, szkoła 
kosztowała 15.000 K. 

Peredpryjemcem buw jakijś Kawaluk, 
pupil starostwa i Rady powitowoji. Ta po o- 
dnim roku sufit budynku sia zawaływ, pid- 
łohy pohnyły, a pid pidłohamy ożera potwo- 
ryły sia. 

Zdawałoby sia, szezo panowe poparyw- 
szy sia na odnim, budut w inszych wypad- 
kach ostorożnijszi. Ałe hde, пі! 

Toj sam Kawaluk w spiłci skorumpo- 
wanym wijtom, Stachom Wołoszynom, kław 
znow szkołu w Suchostawi tohoż powitu 
i tam znowu cebły newypałeni, dachiwky 
najhbirszoji sorty. 

W Busku powita kamineckoho, па ре- 
redmisciu „Dowha storona* jest szkoła pere- 
robłena z żownirskoji stajni, nemożływa do 


ma. Ałe poza tim i tisnota i newidpowid- | opałenia i tam maje ity jak własty choczut, 


nist* budynkiw szkilnych. 


O tych budynkach naj meni wilno bu- 
de w paru bodaj słowach deszczo wyska- 
zaty. 

W госі mynuwszim p. Mogilnieki po- 
stawyw wnesok w sprawi budowy budyn- 
kiw sudowych w Hałyczyni, p. Merunowycz 
postawyw takij wnesok w sprawi uriado- 
wych i pubłycznych zakładiw a ja sam 
wnisjem interpelacju w sprawi budynku su- 
dowoho w Dołyni. 

Sprawa jest nadzwyczajno ważna i 
energicznoi potrebuje zarady. 

Chodyt najbilsze o peredpryjemciw, 0 
tych, komu sia budowu tak ważnych i pu- 
błycznych budynkiw poruczaje. 

Prymirom wsi sudy i urjady pubłyczni 
poruczaje sia do budowy p. Śliwińskomu, 


nauka uspiszna i skuteczna ? 

W Roztokach powita kossiwskoho, pan 
starosta Sabat szkołu daw dla żandarmiw na 
koszary a dity jeszcze i teper do szkoły mu- 


"зіаї chodyty aż na Zełenu Bukowynu! 


Toj sam p. starosta Sabat do zbudowa- 
noji szkoły w Ustierikach sprowadyw żandar- 
meryju, kotra sydiła w toj szkołi 4 lita. 
Wprawdi żandarmerya złożyła za czynsz 
szczoś tam 1000 złr., ałe szezoż koły budy- 
nok znyszezaw a hromada czynsz perepusty- 
ła a z toho niczo ne łyszyłoś. 


W Rożnitowi zachodyt potreba budo- 
wy nowoj szkoły. W toj ciły komisya wy- 
znaczyła plac pid tu budowu jak najhirszyj 
i najnewidpowidnijszyi. 7  odnoj storony 
ступіаг i doroha, kotroju na misce wiczno- 
ho spoczynku wandrujut neboszczyky, po- 
;merszy na riżni zakaźni choroby, dalsze jest 


szurynowy гадоука budownyctwa Szkowroma, | qzwinnycia z hołośnymy,' majże zahłuszaju- 
kotryj kłade tji za wełyki hroszi i ni do czymy dzwonamy, misce same wystawłene 
czoho. іме ustawyczni protiahy i witry. 


W Bołechowi wybudowaw win sudi u- А do toho dodaty treba, szczo jak in- 


riał podatkowyj za 100.000 koron, a ciła | żynier skazaw, sami fundamenta budut ko- 


budowa ne warta 50.000 korou. Mymo toho sztowały tilko jak połowyna budynku, szczo 
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wynajatie dla szkoły diwoczoji budynku ko-|anormalni widnosyny, kotri рій tym wzhla- 


sztuje 3000 zł. riczno, szczo 


szkoła dla|dom panujut w Zołoczewi, 


w tak znacznim 


chłopciw mistyt sia w budynku, kotryj wże  misti. 


15 lit tomu urjadowo uznano za upadaju- 
czyj »baufallig« a budete Panowe mały po- 
niatie o hospodarci z budynkamy  szkil- 
nymy. 

W Zawyszny powita sokalskoho, rada 


szkilna miscewa proponowała wydatok szkil- ; 


nyj na rik 1904 na 746 K 60 h. 


Ta Rada szkilna okrużna i Wydił po- 
witowyj w Sokały w porozuminiu z skorum- 
powanym, chotiaj udekorowanym wijtom 
Carykom, wstawyły tam fikcyjnu sumu ni- 
byto na wybodowanie nowoi druhoi klasy 
2082 koron. . 


P. Stapiński zakynuw nam, szczo bu- 
dynky szkilni w wschidnoj czasty kraju sut 
о mnoho łuczszi, jak w Hałyczyni zachi- 
dnoji. 

No jesły tak hde i jest, to zasłuha ta 
niczyja insza, jak ко hromad samych. 


Dokazom toho hromada ŻZazdrist, ро- 
wita terebowelskoho. Szcze pered 10 roka- 
my Rada szkilna krajewa nakazała toj hro- 
madi prybudowaty nowu klasu. Skłykano 
rozprawu konkurencyjnu, kotra koszta bu- 
dowy obczysłyła па 3000 zł., z kotrych ?/; 
czast piśla wysoty opłaczuwanoho podatku 
maw daty magnat p. hr. Gołuchowskij. 


I szczoż skażete Panowe? 10 lit pro- 
cesowaw sia p. graf Gołuchowskij za tu su- 
mu 1000 zł. i dosy ani grajcara ne daw i 
hromada swoim kosztom musiła tu klasu po- 
stawyty. 

Podibna ricz takoż i w Тигсі, hdesam 
p. starosta Biliński budowi nowoho budynku 
szkilnoho pereszkadżaje, tak, szczo sprawa sia 
czerez neho wże 10 lit tiahne sia, a hroma- 
da uzyskani pered 10 rokamy na tu cil 


Tam persza klasa czysłyt 210 uczeny- 
Кім, kotrych podiłeno na 2 widdyły, oden 
widdił poberaje nauku pered, a druhyj po- 
tom bez poperednoho  perewitrenia sały 
szkilnoj. 


Та druha czast mołodiży, meszkajucza 
po bilszoj czasty na peredmistiu abo na se- 
łach, maje prychodyty raz o 9 hodyni, dru- 
hyj raz o 10, a raz o 11 hodyni, a ne zna- 
juczy pory, prychodyt wcześnijsze, czasto wże 
o hodyni 8 rano. 

W Шії i w teplijszych dniach oseny i 
zymy, wołoczat sia dity po misty i demora- 
lizujut sia, a w zymi peremarzajut na 
dwori. 


Так samo druha klasa czysłyt 160 u- 
czyteliw i tak samo podiłena jest na 2 wid- 
diły, z kotrych oden wcześnijsze, a druhyj 
piźnijsze poberaje nauku w toj samoj sały. 


Piśla rozporjadżenia Rady szkilnoj ne 
wilno łuczyty klas, kotri czyślat bilsze jak 
100 ditej, a tymczasom tut łuczyt sia na de- 
kotri hodyny n. p. śpiwu i gimnastyky nawit 
perszu i druhu klasu razom. 


Tak samo wyższe wsilakoj krytyky jest 
budynok, jakyj magistrat w Stryju dla hoło- 
wnoj szkoły w Stryju widnajmuje. 


Brak widpowidnych budynkiw szkilnych 
daje sia przykro widczuwaty takoż w semi- 
naryach uczytelskych, imenno u Lwowi i So- 
kały. Odże szczoby sia ne powtorjuwaty, po- 
zwolu sobi na tim miscy postawyty śliduju- 
czu rezolucyu (czyta): 


Wzywaje sia e. k. Prawytelstwo, szczo- 
by styslijszu rozwynuło kontrolu nad budo- 
woju nowych budynkiw szkilnych dla szkił 
narodnych i szczoby jak najskorsze prystu- 
pyło do budowy widpowidnych budynkiw dla 


hroszi, па pożyczky musiła daty meży ludej. |seminaryi uczytelskych mużeskych u Lwowi 


Naj odże p. Stapiński schocze pryniaty 
do łaskawoj widomosty, 52020 my dla budo- 


і Sokały «. 
Jaki możut buty naślidky z takoho ne- 


wy naszych nowych budynkiw szkilnych, | odradnoho stanu? 


krim nas samych, pryjateliw ne majemo ża- 
dnych. 


Rada szkilna krajewa każe w sprawo- 
zdaniu, szczo w r. 1904 chodyło do szkił 
peresiczno 51 ditej. 


Ta wże na inszym miscy Rada szkilna 
krajewa pryznała, 52020 w hromadi Віа 
powita czortkiwskoho, czysło ditej wynosyt 
681, a na toje sut łysz 2 syły uczytelski. 


Naślidky ti sut ślidujuczi : 


. Nużda hałycka, 

Widnosyny naszi sanitarni. 

. Hałycka smertelnist. 

. Hałycka moralist. 

. Hałycki perestupstwa i złoczyny. 
Наїускі) alkoholizm i 

. Dowhy i lieytacyi. 


ПС См ОО а 


Zastanowim sia nad koźdoju z tych to- 


Ja takoż choczu zwernuty uwahu na|cezok trocha błyższe. 


314 


2380 46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 


Statystyka wykazuje, szczo pryrist chu-| Szczo u nas w naślidok temnoty cwyte 
doby meży rokom 1890 a 1900 wyuosyw u: propinacja, chtóż se może zapereczyty ? 
ця 10:89"/, w Dalmacyi, 17:84%/, w Мога- Na dowid toho dosyt spohlanuty na 
wii, 22:87'/,. sprawozdanie Rady szkiłnoji krajewoji i ро- 
riwnaty tojeż z preliminarem fondu propina- 


Dalsze dowidujem sia z toi statystyky, cyjnoho na 1905 r. 


szezo lude, osobływo selane u nas, rodiat SM | L. 
sia i umyrajut bez nijakoi opiky likarskoi. Woźmim tiłko kilka powitiw. 

Meży e: 1879 | e a Powit Lisko: ludnist: 95362, wsich 
Ba EE an . робдуюануєву поліг hromad 154, hromad bez szkił 99, na rik 


podwoiło sia, w tim czasi prybuło odnakoż 905 prelikiniew ak ро рано сов 
załedwo 349 łiżok w tych szpytalach. ko rowie ТАТ Нор 


Dijszłyśmo moi Panowe do takych wid- Powit Nowyj Sancz: ludnist: 119773 
nosyn, szczo koły w Czechach, Morawii i| ws.ch hromad 167, hromad bez szkił 95, na 
Szlezku 1 łiżko wypadaje najbilsze na 691,|гік 1905 prelimuje fond propinacyjnyj z to- 
w Austryi nyższij, Styryi i Tyroły najbilsze |ho powitu 149.428 K. 
> 295 meszkanciw, to w Hałyczyni 1 take Powit Dobromil: ludnist: 68987, wsich 
łiżko wypadaje па 1264: meszkańciw ! hromad 96, hromad bez szkił 53 па r. 1905 

Dalsze pouczaje nas ta statystyka, | preliminuje fond propinacyjnyj z toho powitu 
весло u nas na taki choroby, jak dyfterya, | 92425 K. 
koklusz, wispa, szkarlatyna, kir, tyf plamy- Powit 'Turka: ludniśt: 71057 wsich 
styj, tyf czerwsnyj, czerwinka, zapałenie pluc|hromad 74, hromad bez szkił 46, na rik 
1 horiaczka połohowa, try razy bilsze ludej|1905 preliminuje fond propinacyjnyj z toho 
choruje jak w Czechach, Morawii i Szlezku | powitu 59581 K. 


Aru Powit Żywec: ludnist: 108629, wsich 
hromad 70, hromad bez szkił 36, na r. 1905 
preliminuje fond propinacyjnyj z toho powitu 
240000 K. I. t. 4. 


Piśla austrijskoj statystyky tom LXI. 
z r. 1902 czysło egzekucyjnych sprodażej 
wynosyło w Hałyczyni z r. 1889: 659 w r. 
1898 — 1122, w Czechach 1889 — 5347, 
w r. 1898 -- 2119, w Morawji w r. 1889— 
1983, w r. 1898 — 1214, w Szlezku w r. 
1889 — 213, w r. 1998 — 175, Коїу otże 
czysło takych prymusowych sprodażej wsiuda 
inde zmenczaje sia, u nas w tych 10 litach 
wzrosło о 463. 


Так samo samych zaintabulowanych 
selańskych dowhiw buło 


w r. 1870 — 4,933.784 K. 

w r. 1880 — 32,807.018 K. 
w r. 1890 — 103,0638.7vu4 К. 
w r. 1894 — 144.862.870 К. 


Wsi tii riczy cyfry i daty, jako oczy- 
wydni naślidky temnoty ne  sut chy- 
ba wesełi i ja, kołyby se buło w mojej syli, 
kazawbym tiż w czorni ubraty ramy і wywi- 
syty tutka na stinach sej Pałaty i tam zaraz 
u wchodu seho budynku, szezoby kożdyj 
„wybraneć narodu* wchodiaczy tu, znaw i pa- 
miataw jakyj je jcho najważnijszyj obowia- 
zok dla temnoho, па zadu stojaczoho, tiażko 
zanedbanoho ridnoho kraju! 


A jesły — Panowe — tak sumnyj je 
stan szkilnyctwa narodnoho w  zahali, to 


koły w innych krajach czysło tych chorib 
postijno zmenczaje sia, u nas pobilszaje sia. 
Meży rokom 1896—1899 chorowało u nas 
szczoriczno na wispu 1703, 3452, 6996, 
5726, osib — na tyf plamystyj 2613, 3981, 
59041 osib, na szkarlatynu 19269, 22624, 
19418 osib, na kir 29533, 47864, 38517 
osib. 


W VII. rocznyku czasopysy Statitische 
Monatschrift w r. 1902 znachodymo, szczo 
w r. 1898, 1899, 1900 czysło wnesenych 
skarg bagatelnych wynosyło w Żachidnij На- 
łyczyni 128288, 132798, 134201, u wschidnij 
Hałyczyni 367000, 375590, 410987. 


O nepokojenie w posidaniu z zachidnij 
Hałyczyni 5168, 5011, 5186, u wschidnij 
Hałyczyni 14733, 14796, 15755, pidczas ko- 
ły w Czechach czysło takych skarh w pro- 
tiahu 3 lit zmenszyło sia o 8000 a w Mo- 
rawji o 1000. Naślidkom temnoty rostut 
u nas kradeży, oszukaństwa, rabunky, ubij- 
stwa, skrytobijstwa i pidpały. 


Stoimo рій tym wzhladom wże hirsze 
ne tilko jak Czechy, ałe jak Karyntja 
i Kraina. 


W litach wid 1896—1898 czysło zasu- 
dżenych u nas za złoczyny wynosyło 7167, 
1748, 9799, t. j. w protiahu dwoch lit zbil- 


А szczo jeszcze osobływsze to to, szczo 
szyło sia o 2632. 
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o kilkoż bilsze opłakanyj je stan szkilnyctwa 
ruskokó. 


My pokrywdżeni pid wzhladom czysła 
szkił, pokrywdżeni pid wzhladom czysła uczy- 
teliw i ditej. 

Wsi daty, jako oczywydni dowody wse- 
ho toho, sut stąranno w sprawozdaniu Rady 
szkilnoj krajowoj zakryti i dlatoho ja znow 
inaoho użyty muszu żereła, najbilsze wspom- 
neooho wże diła: „Schematismus der allge- 
meinen Volks-uud Biirger Schulen*. Prawda, 
szczo toj „Schematysmus mistyt* daty z r. 
1900 ałeź wid toho czasu widnosyny szkilni 
dla nas ne tilko ne polipszyły sia, ałe sia 
pohirszyły. Piśła tohoż diła na str. 329 buło 
w r. 1900 hromad Бех szkił na zacbidnu 
Hałyczynu 709, u wschidnij czasty 882 (seho 
roku w zachidnij ezasty 340 u wschidnij 
598 hromad bez szkił). 


Dalsze piśla tohoż diła w r. 1900 wy- 
diłowych szkił mały Роіаку 43. Rusyny ża- 
dnoj, zwyczajnych szkił mały Polaky 1980, 
Rasyny 1575, klas mały Polaky 4094 a Ви- 
syny 2214. 


A jesły uwzhladnymo stan sehoriczayj, 
to piśla samoho sprawozdania Rady szkilnoj 
krajewoj, szkił ruskych buło 72 mensze wid 
polskich szkił, czynnych rusky o 123 mensze 
wid polskych, w kińcy wsich klas ruskych 
najmensze o 2218, mensze wid polskych. Na 
tim miscy ne wid riczy bude zhadaty i 0 пе- 
sprawedływosty, szcze do  samóho mista 
Lwowa. 


Piśla sprawozdania Rady szkilnoji okru- 
żnoji lwiwskoi za rik 1903/4 buło w tim 
roci ditej polskych 8332 tj. 55.43"/,, żydiw- 
skych 4920 tj. 3240%/,, ruskych 1828 tj. 
129%. I z wzhladu na se, szczo Rusinyw u 
Lwawi je 30.000, i szezo ruski dity stano- 
wlat */, czast zahalnoho czysła ditej, ро- 
wynni iRusyny maty tut szczo najmensze 5 
szkił ruskych, a tymczasom znachodyt” sia 
tilko oJdna szkoła ruska a to imeny Szaszke- 
wycZA. 


Ne łuczsze, a szcze hirsze stojat Ви» 
зупу рій wzbladom szkilnyctwa  narodnoho 
i w Stryju. 


Pomymo, szczo Rusyniw je w samim 
misti na 2354b wsej ludnosty 6.615 a ditej 
szkilnych ruskych znachodyt” sia 952, my- 
moto na7 szkił narodnych ani odnoji ne ma 
Szkoły ruskoji, ba nawit i w nowootworenij 
8 szkoli narodnoj na peredmiściu Zapłatyn 
w kotrij ani odnoji ne ma polskoji ani ду- 
diwskoji dytyny, zawedeno jazyk  wykłado- 
wyj polskyj. Dodaty do tono treba, 82670. 
dwakrotna prośba rodycziw Rusyniw w czy- 
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śli 200 tak do Rady mista, jak i Rady szkil- 
noji krajewoji o założenie chocz odnoji ru- 
skoji szkoły, ostała daremna. 

Odna jeszcze ricz tut 
pidnesena. 


Oto statystyka wideńska zhidno z dij- 
stnym stanom riczy wyczyslaje 231 szkił 
utrakwistycznych, pidczas koły sprawozdanie 
Rady szkilnoji krajewoji, wsi ti utrakwisty- 
czni szkoły zaczyślaje czomuś do ruskych. 
Ріабопо ja stawlu ślidujuczu rezolucyju: 


„Wzywaje sia Radu szkilnu krajewu, 
szezoby w ślidujuczych sprawozdaniach ро- 
dawała ciłkom dokładno i osibno kilko je 
szkił ruskich a kilko utrakwistycznych*. 


Perechodżu teper do czysła uczyteliw. 
Piśla wspimnenoji wże ssatystyky wideńskoj 
buło w r. 1900. uczyteliw Polakiw 5449. a 
Rusyniw 2284. I jakżeż w wydu toho wyko- 
nuje sia u nas $. 48. zakona z 2/5 1888. 
W. z. d. cz. 58 kotryj postanuwlaje, szczo 
uprawytelamy szkił mohut* bytu łysze taki 
osoby, kotri sut” sposibni udilaty nauku re- 
ligii боро obrjadku do kotroho nałeżyt” bil- 
szist uczennykiw. 

Toho zrozumity bodi! 

Ałe ne łysze o marodnist uczyteliw 
nam chodyt” ałe takoż о toje, czy ruski 
szkoły obsadżeni виб kwahfikowanymi syła- 
my, a z okrema czy папі ti uczyteli kwa- 
lifikacyju z jazykom wykładowym ruskym. 
Otoż szezo do perszoho, to iz statystyky wie 
deńskoj dowidujemo sia szczo w roci 1900. 
uczyteliw i uczytelok bez kwalifikacyji buło 
iw wschidnij Hałyczyni 812 se je 709, a 
w zachidnij 346 se je 30%/,. Szczo do dru- 
hoho, ne możemo ni z widky dowidaty sia 
dlatoho stawlaju ślidujuczu rezolucyju : 

„Wzywaje sia Radu szkilnu krajewu 
szczoby w śŚlidujuczych sprawozdaniach po- 
dawała ciłkom dokładne czysło uczyteliw 
Rusyniw i uczyteliw Polakiw a takoż kilko 
uczyteliw i uczytelok w ruskych szkołach 
maje kwalifikacyju z jazykom wykładowym 
ruskym, а kilko ich ne ша)е". 


musyt buty 


I to takoź musymo wypimnaty, szczo 
ot jak seho roku w Tarnopolu pokłykano na 
człena komisyji egzaminacyjnij dla uczyteliw 
narodnych dla ruskoji mowy, uczytela ciłkom 
neukwalifikowanoho, otże jak win może udi- 
laty kwalifikacyi drubym, koły jeji sam ne 
maje. 

Jeszcze: odnu riez pidnesu. Zahalno je 
widomo szczo komisyji egzeminacyjni u 
wschidnij Hałyczyni sut” dla uczyteliw Pola- 
kiw i uczytelok Poelk, szczo do ruskoji mo- 
„wy zanadto myłoserni i wzhbladni i neraz 
'udiłajut tymże patenty z jazykom  wykłado- 
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wym ruskym mymo, szczo tiji dwoch słiw po 
rusku ne sut* w stani sklejity. Bilsze pry 
takych ispytach kwalifikacyjnych  żadajut” 
komisyji egzyminacyjni widomystej z jazyka 
nimeckoho, matematyky, fizyky jak z ruskoho, 
w naślidok czoho neraz łuczaje sia, szczo 
dity szkilni łuczsze po rusku umijuć” jak 
taki „patentowani* uczyteli i uczytelky. 


Dlatobo ja stawlaju jeszcze odnu rezo- 
lucyju: 


„Wzywaje sia Prawytelstwo, szczoby 
stroho poruczyło komisyjam egzaminacyjnym 
patenty z jazykom wykładowym ruskym titko 
takym uczytelam i uczytelkam udilaty, kotri 
ęymże jazykom dokładno wołodijut”*. 


Ta najcikawszi daty podaje nam staty- 
styka centralnoji  statystycznoji komisyi u 
Widni szczo do szkilnoji ditwory. Z nej do- 
widujemo sia po persze, szczo ditej szkilnych 


buło w zahali 683.440 z toho Rusyniw 
250.812, Polakiw 347.190 zatim о 97.000 
bilsze. 


Toho takoż ne można dowidaty sia iz 
sprawozdania Rady szkilnoji krajewoji i dla- 
toho ja stawlaju ślidujuczu rezolueyju : 


„Wzywaje sia Radu szkilnu krajewu, 
szczoby w ślidujuczych sprawozdaniach po- 
dawała ciłkom dokładno kilko je ditej ru- 
skych w szkilnim wici w zakali a kilko z 
nych chodyt do szkoły«. 


Dalsze szczo do ditwory dowidujemo 
sia iz statystyky, szezo u wsich narodnych 
szkołach, ruskoju mowoju, wołodiło 105.876 
а polskoju 295.729. Prawda szczo piśla toj 
statystyki sut” takoż dity utrakwistyczni a je 
ich 205.150 ałe ony razom z ruskymy wzia- 
ti łedwo doriwnujut* czysłu ditej, kotri wy- 
kluczno howorjat po polsku. Ti wsi daty 
moźna najty takoż w statystyci Dra Pilata 
tom УП. str. 65. 


W Кіпсу i to hidne zapamiatania i u- 
wahy, szczo iz 5460 ditej obrjadu gr. kat. 
w zachidnij czasty Hałyczyny po rusku ho- 
woryt” 2938 a ро utrakwistycznomu 1288. 
a 1244 ditej obrjadu hr. kat. ciłkom ne zna- 
je po rusku, Natomist pokazuje nam tota 
statystyka, szezo mymo obowiazkowoho utra- 
kwizmu w wschidnij Hałyczyni ni bilsze, 
ni mensze ałe 76613 ditej ciłkom ne znaje 
po rusku. 


A koły ja wże pry obrjadi i narod- 
nosty ditej, to naj meni bude wilno z pry- 
tyskom pidnesty, szczo konkordja розіапо- 
włena św. Prestołom u nas ciłkom ne za- 
chowuje sia ałe łomyt sia i dopcze sia a 


mnohi zarjady szkił własnowilno bez żadnoj | wije wid samoi rady szkilnoj krajewoj. 
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sia na łatyńskie. Tak sia stało z uczennykom 
3 klasy szkoły wpraw w Stanysławowi An- 
tonom Derlahoju i 20 innymy uczennykamy 
w Stanysławowi, (P. ks. Pastor: u was tak 
samo się dzieje). Ałe ja podaju imena. 


Tak uczyneno z uczennykom perszoj 
klasy Władysławom Knikom z Korosna, 
tak w Starim Sambori, hde ruski dity mu- 
siat widmawlaty polski mołytwy. (Р. ks. 
Pastor: strują się). A dlaczoho wy po rusku 
ne howoryte? (P. ks. Pastor: dlaczego nie). 
I otże to je tota wełyczana nasza riwno- 
prawnist, otże to wełyczana życzłiwist i pry- 
chylnist dla nas, otże to wełyczane zaspo- 
kojenie naszych istotnych potreb ! 


Może chtoś zakyne, szczo pryczyna wse- 
ho toho łeżyt” w загалі narodi ruskim, ko- 
tryj naczeb storonyt wid postupu i świiła. 
Та zakydowy tomu protyworiczyt ne tilko 
ciła istorja narodu ruskoho, ałe dokumenty 
i daty i zczasiw poślidnych. Imenno radnyk 
Dworu prof. rektor uniwersytetu Dr. Filipo- 
wycz z Widnia w liti z r. 1904: predpryniaw 
podoroż do Kanady, szczoby u tamosznych 
włastej imigracyjnych rozwidaty pro widno- 
syny miż posełeńciamy z Austryi i Hałyczy- 
ny a specjalno Rusyniw, kotrych tam je 
80,000 na 400.000 nasełenia. Swoi rozślidy, 
spostereżenia i uwahy pomistyw win u wi- 
deńskim tyżdnewnyku : Osterreichische Rund- 
schau, z ćwitnia 1905. Otże win pysze: 872020 
zachidnia Kanada stała sia prystupnoju, 
w tim znacznu czaśt zasłuhy «плац? Ru- 
syny. 


Zaczyslajemo ich do najłuczszych po- 
sełeńciw, pysze zastupnyk ministra wnutrisz- 
nych spraw a tak samo howoryły doktore- 
wy Filipowyczewy anglijski urjadnyky. Agent 
z Iprktonu w Asinidoji pysze w urjadowim 
sprawozdaniu do ministerstwa wnutrisznych 
spraw : 


„Pro Hałyczan skażu, szczo ony w we- 
łykij miri pomohły pobudowaty zeliznyci. 
W ich hromadach ne ma złoczyniw, ani 
prostupkiw*. 


Jeszcze odno urjadowe sprawozdanie 
opysuje, szezo ruskym selanam prydiłeno ze- 
mlu, jakoi wże wsi widrekły sia, mymo to ony 
ju zrobyły urożajnoju. Dalsze każe sprawo- 
zdanie „duże dbajut o wychowanie ditej i za- 
kładajut szkoły a uczyłeli każut, szczo dity 
duże rozumni i сікамі do nauki, 


Odże ne w narodi ruskim łeżyt pry- 
czyna temnoty i nużdy, ałe w czim ynszym. 


Dla nas moi Panowe, witer nepryjaznyj 
Do- 


żenady dity obrjadu hr. kat. perepysujut | wid toho baczymo w udilowaniu posad uczy- 
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telskych. Na Bratkiwci powita Stryjskoho, po- czych szkołach u Lwowi, 


daw sia uczytel Rusyn Turskyj z 25 litamy 
służby i uczytelka polka Korkowska iż Stryja 
z 5 litamy służby, mymo opinii rady szkil- 
noji miscewoj, kotra zajawyła sia za Turskim, 
posadu tu połuczyła Korkowska. W Moska- 
liwci powitu Kosiwskoho, posadu uprawytela 
szkoły distaw Polak Bobiński z 15 litamy 
służby perenesenyj 
karu, protyw wzircewych uczyteliw Rusyniw 
odnobo z 26 litamy służby, a uruhoho z 10. 
7 rozporjadżenia rady szkilno1 krajewoi Świ- 
tłyj uczyteł Rusyn Hirnyj, musyt perenesty 
sią z Hłynian Peremyślańskoho powitu, do 
Uszkowycz, szczoby misce zrobyty Polei 820- 


winistci znanij wże wysokij Pałati Jaworow- 


skij iz Sołowoi. W Nykołajewi nad Dnistrom 
na 9 sył uczytelskych je tilko 3 Rusyny, ko- 
tri i tak domy prowadiat po polsky. W Ha- 
łyczu w żeńskoji wydiłowoj szkoli żadna uczy- 
telka ne znaje po rusky, ba jeszcze odna zij- 
szowszy sia z druhoju z toho śmije sia howo- 
rjaczy „Ucz ich tak po rusku, aby żadna 
z nich nie umiała po hajdamacku*. 


No najłuczsze w Bibrci. Na rozpysanyj 
konkurs do tamosznoji szestyklasowoji szkoły 
podaw sia uczytel Polak z zachodnoji Hały- 
czyny К. Borodzic, ani słowo ne umijuczyj po 
rusky. Z toi pryczyny rada szkilna miscewa 
zajawyła sia protyw neho. To rada szkilna 
krajewa z urjadu perenesła toho uczytela do 
toji szkoły na perekir Rusynam dla toho 
tiiko, szczo win dobryj „polski Sokół*. 

I aehadajte, szczo na tim wsim wże ko- 
nec moi Panowe! Taki uprawyteli i uczyteli 
distawszy sia na taki posady bez Żadnoho 
znania ruskoi mowy, jeszcze i swojeju igno- 
rancijeju chwalat sia i jeszcze ruski storony, 
pidczynene uczytelstwo, ba i ruskych kateche- 
tiw traktujut hrubo i szorstko, tak szczo ich 
treba aż pozywaty do Sudu. Prymiriw na to 
wże ne zhadaju ałeż wsi taki riczy рибіу- 
czno buły 'pidnoszuwani w ruskij prasi, 


Dowid toho baczymo dalsze wzałaho- 
dżowanju spraw, szczo do mowy wykładawoi 
po narodnych szkołach. 


Moi Panowe! U wsich krajach misza- 
nych menszosty majut jakeś zabezpeczenie szczo 
do swojeji wykładowoji mowy. W Bukowyni 
hde zhołosyt sia 40 uczennykiw, otwyraje sia 
dla nych klasy z ich jazykom wykładowym, 
kromi toho osibnych dła tych klas toji sa- 
moji narodnosty wyznaczuje sia nadzyrateliw. 
U nas natomist rada szkilna krajewa postu- 
paje protyw zakona krajewoho iz dnia 22 
czerwnia 1867 i derżawnoho z dnia 21 hru- 
nia 1867 i zawodyt par force nauku роїз- 
хор шому nawit tam, hde ani odnoi пе ma 


polskoji dytyny. Natomist w polskych diwo- 


siudy pered 2 litamy za 


ije 1462 Rusyniw a załedwo 
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mymo szczo do 
tychże chodyt mnoho diwczat ruskych, nauka 
ruskoji mowy zowsim ne udilaje sia. U nas 
moi Panowe nawit tam, hde my stanowymo 
bilsziśt, nasza mowa ne je zabezpeczena.y 


U nas moi Panowe, seła i mistoczka 
czysto ruski iz znykajaczo małym czysłom 
polskoji ladnosty, jak Kosiw, Pistyń, Pecze- 
niżyn, Petłykiwci, Zadwirna koło Drohobycza, 
Chodoriw. Pomorjany, Ozirna, Skałat, Hry- 
małiw, Horodenka, Obertyn, Chotomir, Ba- 
woriw, Chodaczkiw, Ołeśko, Sokołiwka.'Topo- 
riw, Bursztyn, Staryj Sambir, Hatowyczi koło 
Sokala i t. d. i t. d. wsi majut szkołu z ja- 
zykom wykładowym polskym. 


Jest w powiti Pidhajeckim seło Dry- 
szcziw, jakoho ludbist je pereważno ruska. 
Odże w tim seli otworeno w roci szkilnym 
1904/5 odnoklasowu szkołu z mowoju wykła- 
dowoju ruskoju inadano tam uczytela. OJdna- 
koż polskij proboszcz, ks. Rogosz, ne wydaw 
tomu uczytełewy wypysu ditej z metryky do 
szkoły obowiazanych. W dodatku zichały do 
Dryszczewa try delegaty Towarystwa szkoły 
ludowoi iż Stanisławowa, zburyły selan łatyń- 
skoho ob.iadu, szczoby ditej do toi legalnoi 
szkoły me posyłały i poruczyły wedenie 
szkoły dla ditej polskich jakomuś Kozłow- 
skomu, ubranemu w dowhu kapotu, Кобту) 
wprawdi umije czytaty i posaty, no żyje krajno 
zhirszajuczy i nemoralno. Znajut o tim wła- 
sty szkini, no misto taku szkołu rozihnaty 
i zamknuty, popyrajut toj bojkot legalnoi ru- 
skoi szkoły iz storony menszosty ditej pol- 
skych. Ja tilko cikawyj, czy ti własty tak 
samo prychylno dywyłyby sia na moż bilsze 
oprawdanyj bojkot szkoły polskoi iz storony 
bilszosty ditej ruskych? W Jaworowi w szkoli 
do nedawna buła mowa wykładowa ruska. 
Ta w dnewnyku urjadowim z Żowtnia mynu- 
wszoho roku w konkursi na posadu do toi 
szkoły ohołoszeno, szczo wże i tam z widkyś 
wziała sia mowa wykładowa połska. W Wo- 
łosowi powitu nadwirniańskoho założeno pe- 
red kilkoma rokamy, także taku szkołu imena 
Kościuszki dla tamosznych mazuriw z ramena | 
szkoły ludowoi w Stanisławowi. Szkoła ta 
czerez tych paru lit utrymuwała sia prynaj- 
mensze kosztom samych interesowanych ma- 
zuriw. 

Ta seho roku Rada szkilna krajewa u- 
znała tu szkołu za pubłycznu i pomymo pro- 
testu ruskoi hromady, kotra wże utrymuje 
odnu taku szkołu, zwałyła na niu tiahar u- 
trymania takoż toi mazurskoi szkoły kosztom 
226 K 51 s. riczno, chotiaj obszar dwirskij 
maje daty łysz 37 K 49 s. 

W Hnylczu powitu Pidhajeckoho, hde 
620 łatynnykiw 
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Rada szkilna krajewa na proste domakhanie 
polskoho sotrudnyka, ks. Rymarczyka, pospi- 
chom błyskawycznym, bo w protiahu 2 tyż- 
dniw, wyłuczuje z ruskoji szkoły w Hanylczu 
wsi dity polski i tworyt dla nych samych 
nadetatowu szkołu polsku. Widpowid pana 
Prezydenta, jaku nam daw prydebati o szkołach 
serednych, imenno, szczo stało sia se ne na żada- 
nie ks. Rymarczyka, ałe па wnesenie Rady szkil- 
noji okrużnoji, ciłkom dla nas ne wystarczaje i 
ciłkom nas ne zadowa laje. Boż kompetentnojudo 
uchwaluwania jazyka wykładowoho je tilko Rada 
hromadska a jesły Rada szkilna okrużna to pra- 
wo sobi pryswoiła, to oczewydno popownyła bez- 
prawei, a jesły Rada szkilna popownyła bez- 
prawei, to Rada szkilna krajewa ne powywnna 
buła toho bezprawie zatwerdżaty. Ba, ne 
dosyt na tim. Chotiaj Rada hromadska na 
ruku Rady szkilnoji okryżnoji protest do Mi- 
nisteryji wnesła, шушо toho inspektor okru- 
żnyj z Pidhajec zjizdyt, ławky z  ruskoji 
szkoły wydyraje i syłoju polsku szkołu otwy- 
raje. 

Tak oczewydno postupaje Rada szkilna 
krajewa iz szkołamy polskymy, a jak z ru- 
skymy? W Jabłonowi powitu rohatyńskoho, 
ne pozwołyła Rada szkilna krajewa na otwo- 
renie nadetatowoji klasy niby zadla małoji 
frekwencyji, chotiaj tam zapysało sia 177 
ditej, a mymo to je tilko odna duże słaba 
зуїа uczytelska, a chotiaj za otworeniem ta- 
koji klasy promawlaje sam zakon szkilnyj iz 
23. maja 1905 і chotiaj za tym zajawyła зіа 
takoż Rada szkilna miscewa i Rada szkila okru- 
żna. W Регечогі i Łuhach prysiłkach seła Koro- 
pcia, powitu Buczackoho, hde ani odnoji ne ma 
polskoji dytyny, Rada hromadska uchwałyła ja- 
zyk wykladowyj ruskyj i podała tu uchwału do 
zatwerdżenia Rady szkilnoji krajewoji. 


Rada szkilna krajewa misto hromadi 
pojasnyty, szczo ta ricz rozumije sia preciń 
sama soboju i żadnoho ne potrebuje potwerd- 
żenia, zażadała legalizacyji sudoweji. Таки 
iegalizacyju hromada predłożyła, mymo to o 
zatwerdżeniu nema ani słychu ani dychu. — 
W Lisowych Horbaczach ad Toporiw powitu 
Bridskoho, jeszcze 3 roky tomu  uchwałyła 
Rada hromadska założyty szkołu z ruskym 
jazykom wykładowym, mymo to dosy zalabaje 
ta sprawa w radi szkilnij krajewij a tym- 
czasom 80 ditej z widtam szezo dnia do [o- 
porowa 5 kilometriw dorohy  perebuwaty 
musyt. 

Tak samo wże 8 lita zalahaje w Radi 
szkilnij krajewij podanie miszczan iz Kopy- 
czyneć о załoźenie tamże ruskych para- 
lelok. - 


Ne łuczszoj prychylnosty wid Kady 
szkilnoji krajewoji zaznajemo w innych spra- 
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wach. W Korsowi powitu Bridskoho buw pred- 
sidatełem Rady szkilnoji miscewoji dowhyj czas 
didycz Hordyńskij ; koły win umer, jure succe- 
ssionis paru lit bez żadnoho wyboru jeho деца 
pani Hordyńska, a koły ita wyjichała, to ni- 
спо. Rada szkilna krajewa znaje. o tij anoma- 
Ці, шутобо nycz ue za radżuje, szczoby tujuż 
usunuty, Таку) samyj poriadok panuje w Radi 
szkilnij miscewij, takoż i w Oparach powita 
Drohobyckoho. W Mychajłiwci powitu Borszczi- 
wskoho je znow predsidatełem nijakij Hanisz, 
kotryj protratywszy swoju fortunu, chocze sebe 
budżetamy szkilaymy pidrestawrowaty. 

Ta Rada szkilna krajewa uwidomłena 
o wsim, ne chocze ani Henisza usunyty, ani 
Mychajłiwsky iz zwiazy wid Kudryneć widłu- 
czyty. Dowid обо baczymo dalsze w  tim, 
szez:» Rada szkilna krajewa mało pidruczny- 
Кім ruskych każe drukowaty, szczo ich па pocza- 
tku roku ciłkom ne moż połmzyty. Ot 1 teper 
mymo upływu tak wełykoho cząsu wid poczatku 
roku szkilnoho, dosy jeszcze po skłepach ne ma 
ruskoho katechizmu i ruskoj biblii. W kincy do- 
wid toho podaje Rada szkilna krajewa pry rozdili 
zapomoh na budowu szkił. 

lmenno w dnewnyku uriadowim rady szkil- 
noji krajewoji cz. XCI. za sej гік ohołoszeno, jak 
Wydił krajewyj па wnesenie Rady szkilnoji 
krajewoji rozdiływ ti zapomohy. Otże wyczysłe- 
no tam 15 miscewostej, z kotrych 12 nałożyt 
do Hałyczyny zachodnoji, a tilko 3 do Hałyczy- 
ny wschidnoi. Na zachidnu Hałyczynu preli- 
minuje sia tam 6.100 K. a na wschidnu 1.800 
Koron. Та i tych 1.800 K w wscbidnij Hałyczyni 
ne pry znaczeni sut фін Szkił ruskych ałe dla 
зак polskych. W  kincy udilaje sia. tam 
zapomchu szowinistycznomu Towarystwu szko- 
ły ludowoji 800 K na założenie szkoły 
w mazurskij koloniji koło Wiłszanyka, ро- 
wita Sambirskoho. Zapewne ів о widpowia 
na naszi mynuwszoroczni Żali, szcze Тома- 
rystwo szkoły ludowoji jak, samo pryznało 
sia,  postanowyło borbu Kusynam wydaty 
na żytie i smert. Zmowże z czysła XVII. 
toho dnewnyka uriadowoho, perekonujemo 
sia, 8220 rada szkilua krajewa па rik szkil- 
nyj 1904/5 na wydanie bezpłatnych knyżok 
ruskych pryznaczyła sumu 29.005:87 K a pol- 
skych 72:474:18 K. Tak samo maje sia ricz 
a ак zwanymy „uadhorodamy pylnosty*. 

O łychych pidrucznykach szkilaych ru- 
skych howoryw ja wże dosyt lit poperednych, 
dlatoho łysz paru słiw dodam do toho. — 
Dla szkił piaty i szestyklasowych żadnych 
ne ma pidrucznykiw, a predmet, rozkład i 
plan łyszenyj dowilnosty uczyteliw. W ruskych 
pidrucznykach wże sam zwerchnyj wyhlad, 
wże sam раріг о mnoho łychszyj, jak w pol- 
skych. W polskych pidrucznykach podybuje- 
mo illustracyi polskych bohatyriw, polskych 
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kniaziw, polskych koroliw, polskych pamiat- 
nykiw — w ruskych natomist: kury, husy, 
kaczky, dyky, wowky i medwedi! A szczo 
pro zmist skazaty ? Ne mohu zrozumity, jakij 
jest zmysł moralnyj czytanky Cz. IIJ. ustu- 
pu 7 pid zahołowkom „Pobereżnykowi syny*. 
W ustupi то, każe sia, szczo ti syny pola- 
kały sia dykiw i medwediw i odnoi noczy 
bo mnohim nespaniu zasnnły. Za karu za 
toje, dyky poryły i perewermuły ciłe połe, 
znyszczyły wse i jeszcze w dodatku oteć 
nahańbyw ich za toje. — Meni wydaje sia, 
szczo kara wse powynna buty widpowidna 
do wyny, kotra w tim słuczaju ne wydaje 
sia meni wełyka, boż spanie je prawcm pry- 
rodnym kożdoho czołowika. A i to dywne, 
szczo w analogicznim polskim pidrucznyku 
toho ustupu ne ma. 


W ustupi 185 toi samoi knyżky każe 
sia z ciłoju kategorycznostiju, szczo nawer- 
nenie św. Pawła, wzhladno nadzwyczajne świ- 
tło ośwityło jeho w noczy — tymczasom 
Dijania apostolski Hława XXII. ustup 6 wy- 
razno każut, szczo to buło protywno, w sa- 
mo połudne. — W kincy w ustupi 72 toi 
samoi knyżky każe sia, 52020 na kKizdwo 
Chrystowe pidczas Połunocznycy w Cerkwi 
spiwaje sia piśniu »Z namy Boh« tymcza- 
som na rizdwo w cerkwi żadna Połunoczny- 
cia ne widprawlaje sia, ani takoż na żadnij 
Połunocznycy »7 namy Boh«< ne spiwaje sia. 
Bilsze mankamentiw ne wykazuju, a to tym 
bilsze, szczo dla poprawłenia, wzhladno usu- 
nenia tychże maje widbuty sia krajewa kon- 
ferencya uczyteliw, a okrużni w tim ciły 
skłykani konferencyi po wsich powitach wże 
widbuły sia, żal tilko, szczo mnohi inspekto- 
ry, na tych konferencyach ani sami po 
rusky ne promawlały, ani żadnoho tematu 
ruskoho ne wyznaczyły i uczytelam po rt- 
sky promawlaty ne pozwalały. Żal dalsze, 
szczo hde jaki inspektory uczyteliw terory- 
zowały i na nych wpływały, szezoby ony de- 
legatiw na krajewu konferencyju wybyrały 
ne po swojej woły, ałe tak, jak buło naka- 
zano z hory. Żal w kincy, szcżo na tych 
konferencyach hdejaki uczyteli i uczytelky. 
szowinisty, stawyły wnesenia nas prowokuju- 
czi, jak Jurczynskyj w Bereżanach, szezoby 
z czytanok ruskych powykydaty ruski kolady 
i ruski pisny a Humłowa w sambori, szezoby 
wykynuty ustup o Dnipri. Natomist w Żow- 
kwi, koły uczytel Sawczak postawyw wnese- 
nie, szezoby w knyżci ruskij »Szkoła naro- 
dna czaśt IV« pomistyty ustupy z istoryi 
Rusy, inspektor tak skazaw : »Rusi nie ma i 
takie ustępy nie mają racyi«. Duże bułoby 
pożadane, szezoby toju samoju dorohoju ne 
piszła i konferencya krajewa. 
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O tim, szczo Rusyny ne mohut diżdaty 
sia ani odnoi wydiłowoi, ani piat i szistkla- 
sowi szkoły ruskoj, ba nawit striczajut ne- 
odołymi trudnosty pry peremini tryklasowych 
szkił na czotyroklasowi, wże i wspomynaty 
ne choczu. — Dła nas moi -Panowe witer 
nepryjaznyj wije takoż i wid rad szkilnych 
okrużnych wzhladno, „ch predsidateliw i misto- 
predsidoteliw, starostiw i inspektoriw. — Bo 
pomymo toho, szczo w takych radach szkil- 
nych okrużnych nawit i w powitach czysto 
ruskych my ciłkowyto je z majoryzowani 
i majźe żadnoho hołosu ne majemo, jeszcze 
ti panowe czasto wseho używajut, szezoby 
nas do reszty zdratowaty. 


O postupowaniu starosty szambelana 
Grodzickoho z Bibrky i o jeho prychylnosty 
dla nas, howoryw ja wże wyższe. Dodaty 
tilko muszu, szczo po takim wykureniu sył 
uczytelskych ruskych, zanymajut posady u- 
czytelski Żydy i Żydiwky, jakych wże w tim 
powiti je 12. 

I jakże ti uczyteli molat sia z ruskymy 
ditmy, jakże ich do cerkwy prowadiat? 
Inspektor Nedźwecki iz Skałata jizdyt po 
czytelniach  Towarystwa szkoły  ludowoj 
w tim powiti i wsiuda z ferworom wyhoło- 
szuje oden i іо) samyj referat: ,О Rusi 
czerwonej i o naszych prawach do niej”. — 
Tojże sam inspektor, koły na stini w odnij 
szkoli uwydiw obraz św. Wołodymira, skazaw 
z ironijeju i cynizmom: „A gdzież Gonta 
i Żelezniak?* МУ Кіпсу perenesenyj do 
Żowkwy, postanowyw i бо) ромів dokoncze 
zrobyty wszechpołskym. W tim ciły uwil- 
niaje własnowilno z posad doteperiszni naj- 
łuczszi syły powitu a sprowadżuje swoich 
popłecznykiw z powitu Skałatskoho. 


W samych Mostach wełykych poobsa- 
dżowaw obi szkoły mużesku i żeńsku Pola- 
Кашу, żadnoi  nemajuczymy  kwalifikacyi 
z ruskoi mowy. 

Okrużna rada szkilna w Bereżanach 
powyczerkowała w budżetach szkilnych hro- 
madskych 8 koron na premii dla ditej rus- 
kych a 6 koron na rnsku Sszkilnu czasopyś 
„Uczytel* chotiaj na polsku „Szkołu* ne wy- 
czerknuła. 


Та sama rada szkilna okrużna, pokły- 
kujuczy sia na zakon krajewyj iz dnia 28 
maja 1895 Cz. 58 rozporiadżeniem z dnia 
28 Sicznia 1905 Cz. 162 każe perewesty 
wybir nowych człeniw hromadskych do rad 
szkilnych miscewych, ałe tak, szezoby z ро- 
meży reprezentantiw hromady oba wiroispo- 
widania t. і. hreko-katołyczeski i rymokato- 
łyczeski buły zestupłem po połowyni. 


Moi Panowe! Zakon z roku 1895 zwiw 
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naszi rady szkilni miscewi na пехпаїу 82020, 
wprowadżujuczy tamże kromi  zastu,nyka 
obszaru dwirskoho (chotiajby tojże ani nawit 
w "що czasty do uderżania uczytela i szkoły 
ne pryczyniaw sia) i rady powitowoi, takoż 
reprezentanta wyznania polskoho i żydiwsko- 
bo, choczby ani odna polska i żydiwska dy- 
tyna w szkoli ne znachodyła sia. — Jesłyż 
teper rada szkilna okrużna każe i reprezen- 
tantiw hromadskych dokoncze diłyty na po- 
łowynu, tó hdeż nawit po ruskych hromacach 
my sia ostatoczno podijem? Czomuż nato- 
mist do rady szkiłnoj okrużnoi zamiskoi 
u Lwowi, hde kromi odnoho, wsi człeny toiż 
rady w czyśli desiat sut Polakamy, ani rada 
powitowa, ani rada szkiłna krajewa żadnoho 
reprezentanta ne uważaje za  widpowidne 
wybraty narodnosty ruskoi? W Zaliszczykach, 
koły człen rady szkilnoi okrużnoi o. Ilewycz, 
na pownim zasidaniu zażadaw  wyjasnenia 
hdejakych nadużyt inspektorskych, to inspe- 
ktor Józwa zajawyw, szczo do o. Ilewycza 
nałeżat sprawy tilko czysto duchowni i wsia- 
kych wyjasneń widmowyw. Kromi toko widnis 
sia Jóżwa do ruskoho Ordynariatu w Stani- 
sławowi, szezoby tojże o. Ilewycza usunuw 
i innoho tamże zaimynowaw delegata. 


Ta najłuczsze stało sia w Rudkach, 
hde seho roku perenesenyj zistaw znanyj 
wże Wysokij Pałati inspektor ks. Dutkiewycz. 
Oto uczyteli Rusyny toho okruha wże zazda- 
łehid” prosyły inspektora, szczoby pered po- 
ślidnoju konferencyjeju okrużnoju, kromi Bo 
hosłużenia w kosteli polskim, widbuło sia 
takoż Bohosłużenie ruskie w cerkwi. To im 
nawit obiciano. Koły odnakoż pryjszło do 
konferencyi a Bohosłużenia ruskoho w cerkwi 
mymo to taky пе buło, uczytel Rusyn Za- 
hirnyj w imeny swoich towarysziw zapytaw 
prysutnoho na konferencyi starostu Pokin- 
skoho, czomu se stało sia? Na to Pokińskij 
hrymnuw. 


„Kto panu pozwolił o tem mówić? Pan 
wprowadza tutaj politykę i walkę narodowo 
Ściową, za to pana uwalniam z tutejszego 
powiatu. Nam oficerów nie potrzeba. (Р. Za 
riwnyj zrobyw jako odnorocznyj ochotnyk 
oficyrskij ispyt) i postaram się 0 to, że pan 
oficerem nie będziesz, jestem bardzo wpły- 
wowy*. 

Ałe to zdaje sia wże taka wchodyt 
moda na takych konferencyach, bez cerkwy 
i bez ruskoho Świaszczennyka obchodyty sia, 
bo take same stało sia roku mynuwszcho 
w Mykołajewi nad Dnistrom, hde ani o rusku 
Służbu Bożu ani inspektor Tokarskyj nikoho 
ne prosyw, ani nawit miscewyj katychyt o. 
Dubickyj żadnoho zaproszenia na tu koufe- 
rencyju wid nikoho ne połuczyw. Tak w kin- 


, 
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cy і w Peczeniżyni, bde roku mynuwszoho 
о takij konferencyi nawit nepowidomłenyj 
zistaw miscewyj ruskyj katechyt o. Dżendże- 
ra. Nadsłuchujut dobre witer toj pidczyneni 
organy szkilni, a to uprawyteli i uczyteli 
słaboduchy i де napered wpadajut w in- 
tencyu wyższe nazwanych werchownych swo- 
ich włastej. Predowsim ony, szczoby prypodo- 
baty sia tymże, zanymajut sia własnowilno 
zawodżeniem polskoi wykładowoi mowy. 


Tak stało sia w hromadi Zadarowi ро- 
witu Buczackoho, tak w  Uhrynkiwciach, 
Nyrkowi i Burakiwci, powitu Zaliszczyckoho, 
tak w Koziwei powitu Ternopilskoho. tak 
w Szumlanach małych powitu Bereżańskoko; 
tak w Towstim i Borkach wełykych, powitu 
Skałatskobo, w kotrij to poslidnij hromadi 
z toi pryczyny wneseno rekurs; tak w Ma- 
łosi, Zazdrosty, Krowynci i Mokylnycy powitu 
Terebowelskoho, tak w Majdini, Czabariwci, 
Wasylkiwciach, Iorodnycy, Kociubinczykach 
i Hrynkiwciach powitu Нивіабуйзкорбо, w ko- 
trij to poślidnij hromadi, jeszcze roku pope- 
rednoho buw jazyk wykładowyj ruskyj, w kin- 
су w Żaszkowi powiti Zołocziwskoho, kde 
polsku mowu zawiw uczytel Michałowski. 
U wsich tych bromadach uczyteli własnowil- 
по pozaprowadżuwały sobi mowu wykładowu 
polsku, buduczy pewnymy, 82020 im wołos za 
to z hołowy ne spade, ba jeszcze może di- 
stanut nadhorodu i pochwału. 


A może sprawdi Rada szkilna krajewa 
wytoczuje z toi pryczyny jakomunebkud uczy- 
:ełewy Ślidstwo ? 


Widpowid na to majemo na prymiri 
Borok powitu Skałatskoho. Na wnesenyj re- 
kurs zichaw tam inspektor okrużnyj у перу- 
tajuczy sia wproczim nikoho, wspilno z obża- 
łowanym uczytełem wyszpyraw w chronici 
szkoły. szezo lit tomu 20 takoż oden uczy- 
tel wykładaw na własnu ruku po polsky. Na 
pidstawi takoho „hewreka* widjizdyt inspe- 
ktor врокі)оо do domu pozwalajuczy ocze- 
wydno uczytełewy i dalsze neprawno wykła- 
доми mowu polsku kontynuwaty. Ta teper 
bude jeszcze hirsze. Bo oto na dny 16 maja 
s, r. widbuło sia polskie niby „hospodarskie* 
wicze w Zaliszczykach, hde zi wschodu, szczo 
w Zaliszczyckim powiti Polakiw w zahali 
znachodyt sia duże małe, postiahano takych- 
że iz innych powitiw (stiahaniem zajmaw sia 
czerez ciłyj tyżdeń uczytel z Terebowli Hru- 
szewskyj) i Бав meży innymy uchwałeno taku 
„hospodarsku* rezolucyju; „Wicze wzywaje 
Nojm, szczoby w -sełach z miszanym nasełe- 
niem zakładaw „szkoły polskie*. A najby 
sobi uczytel Rusyn szezoś podibnoho pazwo- 
ływ! W Starim Seli powitu Bobreckoho, se- 
lane domahały sia, szczoby na odnim kincy 
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seła otworeno dla nych ekspozyturu szkoły 
z jazykom wykładowym ruskym. Pozajak sta- 
rosta Bobreckyj pidizriwaw uczytelku Rusyn- 
ku, Ulbu Żurakowsku, szczo to ona selanam 
taku hadku piddała, to perenis ju w korotkij 
догогі do Dewiatnyk, а poza jak ona tam 
ne mohła ity, to stratyła posadu i musiła 
perenesty sia na Bukowynu, hde znamenytoju 
je uczytelskoju syłoju. 


Taka samowola, bezład i bezprawie po- 
wynno takoż wże raz ustaty i ja dla toho 
ośmilaju sia postawyty otsiu rezolucyju : 


„Wzywaje sia c. k. Radu szkilnu kraje- 
wu, szczoby w ślidujuczych sprawozdaniach 
podawała ciłkom dokładno, jaku mowu wy- 
kładowa maje kożda poodynoka narodna 
szkoła.” 


Uczytelka Baar w Czemeryńcach powi- 
tu Peremyszlańskoho, ruskym dytiam na po- 
pysi rozdaje jako nadhorodu mołytwennyky 
z peczatkoju Towarystwa szkoły ludowoi 
i z dopyskoju: „dziecinie polskiej zawsze 
i wszędzie mowić po połsku.* Natomist w Zabo- 
łotiwciach powitu Zydacziwskoho, koły jaka 
dityna distała jako nadhorodu rusku knyżku, 
zaraz pryskakuwaw ks. Drengiewycz i wydy- 
raw tujuż z ruk dytyny. Inspektor Howorka 
na konferencyi okrużnoi u Łwowi podaw u- 
czytelam do widomosty, szczo odna uczytel- 
ka Rusynka z toho powitu zistała uwilnena 
z posady za to, szczo dity szkilni na- 
uczyła odnu pozaknyżkowu rusku piśniu. 


Natomist uprawytełewy szkoły w Ka- 
łuszy, Humłewy, nikto niczo ne skaże,za to, 
szczo pry kincy seho roku szkilnoho ditiam 
ruskym misto „Boże bude prokrowytel*, ka- 
zaw spiwaty „boże coś Polskę.* 

Wid uprawyteliw szkił ruski rodyczi 
ne mohut ani doprosyty sia, ani wyprawowa- 
ty ruskych powidomłeń szkilnych o postupach 
ruskych swoich ditej, chocz to nawit pryzna- 
je im rozporiadżenie rady szkilnoi krajewoi 
iz dnia 14. Hrudnia 1890 cz 787. Tak 
w Bibrci, tak w Starym Sambori, tak w My- 
kołajewi nad Dnistrom, tak za teperisznoho 
uprawytela Majeranowskoho i w Kosowi, a 
katechyti ruskomu iz Staroho Sambora, gre- 
mium uczytelske ne pozwalaje w hołownim 
katalozi not klasyfikacyjnych wpysuwaty po 
rusky. I tak nawit wże pryznani rozporiadże- 
nia w koryst naszu czerez najwyższi orhana 
szkilni, ne wykonujut sia, cofajut sia, i wła- 
snowilno kasujut sia I 


Okrużna Rada szkilna w Kosowi wyda- 
ła nawit рій dnem 26. maja s. r. do wsich 
zariadiw szkilnych w powiti ukaz, w jakim 
wprost protyw nawedenoho  rozporjadżenia 
zakazuje w ruskych szkołach  wnutrisznoho 
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ruskoho urjadowania, imenno, szczoby dne- 
wnyky i wsi akty ne buły prowadżeni po 
rusky. 


Jeszcze łuczsze poradyw sobi zariad 
szkoły w Starim Sambori, wzhladno uprawy= 
tel Winkowskyj. 


Imenno win, koły miszczane Rusyny 
w myśl powyższoho rozporiadżenia domahały 
sia dla ditej swoich ruskych poświdczeń, ska- 
zaw im wse to podaty па pyśmi. 


Та koły miszczane se zrobyły i 50 pid- 
pysiw na podaniu umistyły, win poświdczeń 
ruskych mymo to ne wydaw, za to podanie 
peresław do є. k. Dyrekcyi okruha skarbowo- 
ho w Sambori, kotra na petentiw, wzhladno 
perszoho pidpysanoho, Jakowa Jaremu nało- 
żyła karu sztemplewu 100 koron. Ot, jake 
nasze prawo, ot, jaka nasza swoboda l 


Та majemo jeszcze dosadnijszi fakty, 
świdczaczi o szowinizmi hdejakych uczyteliw 
i o nenawysty ich do nas i do ditej naszych. 
Uczytel Mykieta Łobodycz iz Bohorodczan 
na poczatku roku szkilnoho, koły dity ruski 
wpysujut sia do szkoły, takymy ich wytaje 
słowamy: „Ja wam powiadam, że chłop do 
gnoju, trzeba pędzić chłopa od szkoły.* U- 
czytel Rogosz z Bołechowa, wałyt na ławku 
і trostynoju smahaje uczenyka  Rusyna iz 
Salomonowoi Hirky, Kwiczołu, za toje, szczo 
w doma z witceem i materiju howoryt po 
rusky. 


Uczytel Gruszeckyj z  Terebowli, bez 
widpustky izdyt po wiezach wszechpolskych ; 
z wikna szkoły, pidczas nauky szkilnoi wyho- 
łoszuje besidu agitacyjnu, koły widbuwały sia 
wybory do Rady powitowoi w Terebowły, a 
w kincy wraz z towaryszamy wszechpołaka- 
my, a osobływo Janom Dobrowolskym, szczo 
nedili i świata izdyt po susidnych sełach bu- 
dyt nenawyst* do nas, buntuje spokijnych se- 
lan, judyt brata na brata i zakazuje im ро 
rusky howoryty рій karoju 20 heleriw za 
odno ruske słowo! Ot, jaka doroha nasza ru- 
ska mowa. Ot, jak upzawlajut uczyteli protyw 
nas szowinizm | 


Dijszło moi Panowe do toho, szczo 
monachini polski, koły buły uczytelkamy 
w Mychajłiwci powitu Borszeziwskoho, ucze- 
nyka Rusyna, Biłowusa, za to do synciw zby- 
ły, szczo tojże ро rusky, a ne po polsky Ot- 
cze nasz howoryw, szczo uczytel Werzbickyj 
pered ludmy cerkow pluhawyt i świaszczen- 
nyka Wasyłianyna, o. Ortyńskoho, dijszło moi 
Panowe nawit do toho, szczo uczytelka Cze- 
chowycziwna z Uhnowa dity perekonuje, szczo 
to hrich je do cerkwy pijty i tam ruskoho, 
jak każe, Chrysta pociłuwaty. 
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No szczoż takym uczytelam dywuwatyś 
koły profesory najwyższoi naukowoi instytu- 
cyi, imenno Senat akademickjj u Lwowi, pro- 
testuje "ргобум imenowania iz storony własty- 
wych włastej, człenom Rady szkilnoi ne ja- 
kohoś tam Warchoła i Hajdamaku, ałe taky 
kolegu swoho, najlojalnijszoho, najspokijnij- 
szoho, najuhodowijszoho dra Studyńskoho. 
Rozumije sia, szczo w koncerti tim ne mohły 
sia daty zawstydaty i uczyteli gjmnazyj і ta- 
kyj samyj dla naszych miżnarodnych widno- 
syn, tak duże charakterystycznyj protest 
wnesły dnia 11. maja 8. r. 

W wydu wseho toho ne mohu toho u- 
stupu zakinczyty inaksze jak słowamy memo- 
ryału rossyjskych Polakiw do ministra knia- 
zia Światopełk-Mirskoho w lirudny mynuw- 
szoho roku. 

„Se prymusowe prymniuwanie derża- 
wnoi mowy  majże u wsich obłastiach 
derżawnoho żytia, najboluczijsze daje sia 
widczuty osobływo w  obłasty wychowania, 
hde dity wid najmołodszych lit musiat ukła- 
daty dumky w czużij mowi, czerez szczo pa- 
czat sia i Бдекоїу zamykajut ich sposibnosty, 
hde szkoła zmahajucza do wynarodowłenia, 
ne osiahajuczy sei ciły, wykłykuje natomist 
zwyridnenie i hde mołodiż iz szkidnym dla 
swoich charakteriw naślidkom  wyrostaje 
w atmosferi nenawysty, łoży i obłudy. Toż 
ne dywo, szczo nasełenie ne horne sia do 
proświty podawanoi ditiam w nezrozumiłym 
dla nych jazyci. I czerez te dije sia, szczo 
czysło analfabetiw w Korolistwi je wełycze- 
zne, szczo hamuje sia rozwij kultury i szezo 
sered temnych mas szyryt sia zdiczinie oby- 
czajiw.* 

Ti słowa, moi Panowe, ilustrujut takoż 
wirno położenie szkilne, tutka nasze, dywno 
tilko, szczo Wy, moi Panowe, na te same 
hde inde umijete żałowaty sia, czoho hde 
inde sami dopuskajete sia, dywno, szczo wse 
tohda dije sia, koły Wy tam w  Korolistwi 
preciń uzyskujete swoju szkołu ; dywno, szczo 
Wy nam poszczady i tohdy ne dajete, koży 
Waszym i naszym bratiam tam za kordonom 
pidnosyt sia sonce prawdy, sonce woli, sonce 
swobody !... 

Perechodżu teper moi Panowe do uczy- 
telskych seminaryj. Szczo do tych seminaryj, 
Wy moi Panowe szczo roku majete zanoto- 
waty jakiś uspichy, jakiś plusy. — I tak 
w poślidnim łysze róci ministerstwo proświty 
pozwołyło na widkrytie polskoi seminaryi 
uczytelskoi w Buczaczu, utrymowanoi  filieju 
połszoho Towarystwa pedagogicznoho u Lwowi 
tak samo pozwoływ minister proświty pol- 
skomu Towarystwu pedagogicznomu z poczat- 
kom roku 1904/05 otworyty polsku semina- 


ryu uczytelsku w Stanisławowi; kromi toho - 
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traktuje sia jeszcze założenie odnoi semina- 
ryi uczytelskoi polskoi w Zachidnij czasty 
Hałyczyny. Ta jako najważnijszyj uspich na- 
rodnyj na tim poły możete sobi se poczy- 
słyty, szczo Prawytelstwo centralne ne pyta- 
juczy sia Szleskoho Sojmu w ciły prysporenia 
bilszoho czysła uczytełiw połskych діа naroda 
polskoho, kotroho tamże je 220.000 posta- 
nowyło pry seminaryi uczytelskij w Cieszyni 
założyty paralełky polski i w tij ciły wże ро 
rik 1905 wstawyło w budżet potribnu kwotu. 


No szczoż my, kotri stanowymo tutka 
3,071.000 ludnosty, majemo za uspichy na 
tim poły zanotowaty? My moi Panowe, ma- 
jemo to do zanotowania, szczo nasze ukoro- 
czenie, upoślidżenie i pokrywdżenie na tim 
poły ani na oden wołos ne poprawyło Sia 
i ne zminyło sia a to tak, szczo do Hały- 
czyny wschidnoi w zahali a ruskoi narodno- 
sty w osobennosty. 


Peredowsim szczo do czysła seminaryi 
uczytelskych. Wsich seminaryi je, jak każe 
sprawozdanie Rady szkilnoi krajewoi 14. 
z tych 6 prypadaje na Hałyczynu zachidnu 
a 8 na Hałyczynu wschidnu. 

Kołyż uwzhladnymo czysło ludnosty 
w Hałyczyni zachidnij, jakie wynosyt 2,862.350 
a czysło ludnosty w Hałyczyni wschidnij, ja- 
kie wynosyt 4,451.650 to perekonajemo sia, 
szczo w Hałyczyni zachidnij odna seminaria 
prypadaje na 443.725 ludnosty, a u wschi- 
dnij na 557.581 ludnosty i szczo dla toho, 
szczoby jaka taka buła riwnomirnist, założe- 
nie szczo najmencze 2 seminaryi a to l mu- 
żeskoi a 1 żeńskoi u wschidnij Hażyczyni bu- 
łoby dokoncze potribne. — Dalsze panuje 
w Hałyczyni wschidnij biłsze perepownenie, 
bo koły na 1 seminaryju peresiczno prypa- 
daje 259 uczenykiw, to w Hałyczyni zachid- 
nij peresiczne czysło wynosyt 239 a u wschi- 
dnij 273 i z toi pryczyny uspich nauky w Ha- 
łyczyni wschidnij ne może buty tak kory- 
stnyj. Szczo w proczim takie perepownenie 
skruplaje sia na uczenykach i uczenyciach 
ruskych, dowodyt ślidujuczyj fakt. 


Do żeńskoi uczytelskoi seminaryi w Pe- 
remyszły, seho roku wpysałoś: na perszyj 
rik 146, na druhyj 75, na tretyj 62, na cze- 
twertyj 67, razom 350 uczenyć. Pozajak od- 
nacze może buty pryniatych łysze 240 ucze- 
nyć, to powerch oznaczenoho czysła pokaza- 
łoś 110 kandydatok, W tij sprawi dyrekcya 
seminaryi widnesła sia do krajewoi rady 
szkilnoi za poradoju, a totu wysłała na misce 
szkilnoho radnyka Kaweckoho, kotryj uładyw 
sprawu ua hałyckij sposib. — Win rozporia- 
dyw pryniaty na perszyj rik 60, na druhyj 
64, na tretyj 60, na czetwertyj 61 razom 245 
uczenyć a proczych 105 weliw widdałyty. 
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W dodatku pry pryniatiu zwełeno zwertaty W inszych seminarąch z З tam pred- 
uwahu na narodnist ta wiroispowidanie, na- ilożenych czerez uczytela, buwaje czasom 
ślidkom czoho, widdałeno najbilsze uczenyć |одпа ruska, ałe uczenyky Polaky, nycz sobi 
hr. kat. obriadu i żydiwskoho wiroispowida- |z toho ne roblat i wsi temy wyroblajut po 
pia. Dokazom na se otsi cyfry pryniatia, na | polsky. 

perszyj rik pryniati 50 uczenyć rymo-kato- 
łyckoho obriadu, 9 hreko-kat. i 1 żydiwka; 
na druhyj rik 49 rymo-kat. 15 hreko-kat; 
na trutyj rik 44 rymo-kat, 16 hreko-kat.; 
na czetwertyj rik 49 rymokat, i 12 hreko- 
kat. obriadu. Kilkadesiat Rusynok zowsim ne 
pryniato.' 

W Тегпороїу seho roku do uczytel- 
skoho semynara zapysałoś do kłasy pryhoto- 
wiajuczoj 58 Rusyniw, а z nych zdało ispyt 
łedwy 94, а widpało 34 або 609/,, tymcza- 
som z zhołosywszych sia 46 Polakiw, pry- 
niato 32, а widpało wseho na wseho 24'/,. 

A my wże i bez toho upoślidżeni i po- 
krywdżeni je, jak nichto może w derżawi. 


Pid wzhladom jazyka wykładowoho 8 
semynaryj je utrakwistycznych, a za tym tak 
ruskych jak polskych, 6 semynariw wykluczno 
polskych. A hdeż moi Panowe podiły sia se- 
mynari czysto ruski? Taż jesły sprawozdanie 
Rady szkilnoi krajewoi rik riczno ciła majże 
połowynu wykazuje szkił ruskych, czyż sama 
konsekwencya ne wymahaje, szczoby chocz 
odna semynaria buła czysto ruska ? Pid wzhla- 
dom czysła uczennykiw buło w tim roci uczen- 
nykiw Rusyniw 838 a uczenyć Rusynok 108 
i czyż tym czysłom je Rada szkilna krajewa 
w syli zapownyty wsi szkoły ruski ? 


Wy potiszajete nas utrakwiniżmom, ałe 
my wże wykazowały i wse wykazujem, jak 
w praktyci wyhladaje toj osławłenyj hałyc- 
kyj utrakwizm. 

Jak nauka ruskoi mowy traktuje sia 
w takych seminariach utrakwistycznych, to 
wspomynaw ja wże lit poperednych. Tak 
samo dije sia i pry ispytach maturalnych 
prywatystiw i prywatystok. Takych prywa- 
tystiw wid roku 1861—1900 dyrekcyi utra- 
kwistycznych semynarii pryswoiły sobi prawo 
wid ispytu z ruskoi mowy ciłkom uwilniaty. 
Piśla rozporiadżenia Rady szkilnoi krajewoi 
iz dnia 6. serpnia 1900 Cz. 19161 maje sia 
ich wprawdi i z ruskoho pytaty, ałe koły ne 
umijut, złoi noty ciłkom me wpysowaty. 
Szczo takie rozporiadżenie ciłkom protywo- 
riczyt statutowy organizacyjnomu w semy- 
nariach uczytelskych iz dnia 31. łypnia 1886 


I to je utrakwizm. 


Takoż i w nynisznim sprawozdaniu Ra- 
da szkilna krajewa każe, szczo kromi religii 
i ruskoho, jeszcze i matematyku i naturalnu, 
а w mużeskych utrakwistycznych semyna- 


rach szcze i silskie hospodarstwo wykładano 
po rusky. 


No szczoż Rada szkilna krajewa na se 
skąźe, szezo tut zaraz pid jeji bokom, imen- 
no w uczytelskij semynaryi żeńskij u Lwowi, 
o ruskim wykładi z tych predmetiw nichto 
ne czuwaw ? 


A w kincy jeszcze odna uwaha. 


Obowiazujuczyj w 8 gimnazyach Aw- 
strii (a imenno w Marburgu, Krainburgu, 
Lublani, Rudolfswerti, Cilei, Suczawi i Czer- 
niwciach) utrakwizm wydaw jak najhirszi 
rezultaty, bo wse wykazuje najbilszyj pro- 
cent reprobowanych uczenykiw. "Torik, koły 
iut iz storony bilszosty sojmowoj pidneseno 
zaprowadżenie utrakwizmu takoż po naszych 
gimnazyach, wystupyły protiw toho takoż wsi 
fachowi kruhy tak ruski jak polski, Czy 
otże to, szczo dla gimnazyj je oczywydno 


złe, maje dla seminaryj uczytelskych buty 
dobre ? 


Dla toho ja stawlaju otsiu rezolucyju: 

Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczo- 
by w wshidnij Hałyczyni założyło bezprowo- 
łoczno 2 semynarii uczytelski, odnu muże- 
sku, druhu Żeńsku z jazykom wykładowym 
ruskym; kołyby se buło tiaższym, szczoby 
pry suszczestwuszczych utrakwinistycznych se- 
minariach uczytelskych utworyło klasy riwno- 
riądni ruski«. 


Та jeszcze hirsze wid utrakwizmu do- 
kuczaje nam obsadżenie semynarii uczytel- 
skych uczytelamy, kotri czomuś nas ne lu- 
biat i protyw narodnosty ruskoi dywnoju ja- 
kojuś powodujut sia animozijeju. 

Perszym takym okazom je, wże czasto 
w sij Wysokij Pałati wspomynanyj uczytel 
z Tarnopola, Stanisław Srokowskij. Win jak 
tilko pryjszow do Tarnopola, lit tomu 4, za- 
ZAJUDE а З czaw sam hołosyty pubłyczno po: ciłim mi- 
Cz. 6031 i ciłyj utrakwizm robyt iluzorycz- | зі, висо win maje misyju, utrakwistycznu 
nym, rozumije sia samosoboju. seminarju w Ternopoły ciłkom spolszczyty. 

Takoż piśla rozporiadżenia ministaryal- |I sprawdi! Koły pered nym na I rik semy- 
поро, matematyku maje sia wykładaty pojnaryi w Ternopoły ро połowycy prynymano 
rusky, mymo to prymirom w Sambori, cza-|uczenykiw Rusyniw i Połakiw, to wid czasu 
sto ani odnoi temy do pyśmennoho ispytu ma- Перо prychodu, czysło prynymanych uczeny- 
turalnoho w ruskij mowi z matematyky ne buło. |kiw spało nabło na połowyciu. 
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Po pry sebe zorganizowaw win jeszcze | 


uczyteliw Szwajkowskoho i Jaworczykow- 
skoho i jesły czasom sam ne może uczenyka 
Rusyna spałyty, to robiat se tamti druhi. — 
Ta i tut jeszcze ne konec. 


Uczenykiw Rusyniw puskajut ony ne 
najłuczszych, ałe najsłabszych, szczoby ich 
pry kożdij nahodi można potim nahnaty. — 
W roci poślidnim toj Śrokowskij dwoma za- 
znaczyw sia podwyhamy. Jako prezes Koła 
Towarystwa szkoły ludowoi, win ohołosyw 
sprawożdanie z dijalnosty tohoż Koła za 
rik 1904. 


Otże w tim sprawozdaniu win nas Ru- 
syniw inaksze ne nazywaje, jak łysz Hajda- 
makamy i pinu toczyt za to tilko, szczo my 
żyjemo. 


Ta jeszcze jaskrawszyj je fakt druhyj. 
Oto toj Srokowskij pidraowyw odnoho selany- 
na Polaka Josyfa Kisila z Płotyczy, szczoby 
piszow do Mykoły Petryckoho, szezoby ho- 
woryw pered nym na Polakiw riżni, jak sam 
kazaw »głupstwa< i w іо) sposib wytiahnuw 
wid neho jakiś karydostojni knyżky i słowa. 


Z tymy knyżkamy udaw sia Srokowskij 
zaraz z Kisiłem na policyju i zadenuncyo- 
waw Petryckoho. Czy take postupowanie duże 
do łycia profesorowy uczytelskoi seminaryji, 
czy je win w syli uczenykiw swoich, jak ne- 
but” ubłahorodnyty, czy może win jakoju пу- 
bud” bezstoronnistiju  suprotiw uczenykiw 
Rusyniw powodowaty sia, to wże połyszaju 
do овийи samoi Wysoko Pałaty. 


Druhym takym samym naszym pryjate- 
łem je dyrektor Wojciechowskij zi Liwowa. 
Znane je jeho postupowanie, jako delegata 
pry sehoricznym ispyti maturalnym w Zale- 
szczykach. Z hory moi Panowe zaznaczujemo. 
szezo ne żadajemo, szczoby pry takych ispy- 
tach puskały neukiw, ałe taka strohist je 
wże peresadna. Na 70 eksternistiw i ekster- 
nistok spaływ win 63, meży nymy odnu, ko- 
tra z widznaczeniem ukińczyła prywatnu se- 
mynariju uczytelsku w Stanisławowi. Do toho 
dyrektor Wojcichowskij pry ispyti ne daw 
pytaty dotycznym uczytelam, a pry konfe- 
rencyjj ne pozwoływ im uczenykiw piśla 
sowisty klasyfikowaty, ałe własnowilno zny- 
żaw noty arbituryjentam. 

Po pry semynarach uczytelskych, bacznu 
musymo zwernuty uwahu i na internaty, jaki 
iz semynaramy uczytelskymy w tisnij stojat 
zwiazy i na jaki Sojm rik riczno widpowidnu 
udilaje pidmohu. Szczo:w tych internatach 
ne wse je w poriadku, dowodiat  slidujuczi 
- fakty. W Sambori uczyteli majże zmuszujut 
uczenykiw seminarii wstupaty do internatu i 
to pid hrozoju utraty stypendyji. Tymczasom 
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strawa tam podaje sia jak najpohanijsza, zdo- 
rowlu najszkidłyszcza, a koły jakyj wycho- 
warok na se pożałuje, sia to rektor Głogow- 
ski tak mu widrubuje: „Stul pysk, nie py- 
skuj 14 


Otże w litnim somestri roku 1904 dwa 
wychowanky toho internatu ne mohły wże 
dalsze wyderżaty i poza internatem za wła- 
sni hroszi zaczały sia wiktuwaty. To znow 
wykłykało oburenie p. dyrektora, kotryj wy- 
daw oreczenie na wykluczenie iz semynara 
oboch tych wychowankiw. Tilko solidarnist 
reszty mołodiży wstrymała nesłuszni zahony 
p. dyrektora, kotryj ostatoczno swoje orecze- 
nie cofnuw. W wydu takych riczej, jaki i 
w innych internatach mohut łuczyty sia, jak 
zmoże Rada szkiłna krajewa oprawdaty swoi 
cyrografy, jaki daje do pidpysania mołodym 
nepownolitnym stypendystam, w kotrych  tiiż 
zrikajut sia swoho syrietwa, zrikajut sia na- 
wit swoho prawa na odnoricznu służbu woj- 
skowu ? 


W  internati w Sokały je  prefektom 
uczytel Josyf Bednarski. Otże koły w tim 
internati odnomu uczenykowy ukraw chtoś 
hroszi i win pożałuwaw sia pered Bednar- 
skim, to Bednarskij tak załahodyw ciłu spra- 
wu, 8zczo pry wsich uczenykach kłyknuw: 
„To idź i skradnij drugiemu!* Dumano, szczo 
prefektamy takych internatiw trebaby nazna- 
czaty ludej taktownijszych i moralnijszych, 
a ne takych, kotriby podibni zasady zaszczip- 
lały w powirenych sobi wychowankach. A ko- 
ły ja wże pry SMokały, to naj meni bude 
wilno takoż i to pidnesty, szczo uprawa szkil- 
na ciłkom inaksze traktuje uczenykiw semy« 
narii narodnosty polskoi, a ciłkom ynaksze 
ruskoj. 


Imenno na dny 1. łystopada 1903 
w polskyj deń zadusznyj, polska mołodiż u- 
czytelskoji semynaryji w Sokały ustroiła we- 
łyku politycznu demonstracyju w pamiat po- 
hybszych powstanciw z roku 1863. 


Na cmyntary ustrojeno wełykyj wojen- 
nyj tabor. 


Połewi ohni, nabyti na sztore kosy, u- 
stawłeni w kozły bagnety, mnożestwo pol- 
skych praporiw i uczenyky szkił miskych 
prybrani za kosynieriw z pid Racławic pred- 
stawlały pohotiwle wojenne. 


O 6. Бодупі weczerom mołodiż semy- 
narska polska w pochodi па emyntar postu: 
pała w riadach bojowych, roztruczajuczy na 
bik publiku i spiwajuczy rewolucyjni pi- 
sni. 


Smołoskypamy oświtłyła hołownyj wid- 
дії, oświtłyła kosy, oświtłyła bagnety. Zabu- 
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ła tilko oświtłyty krest, zabuła zaspiwaty 
jaku nybut nabożnu piśniu. 


Mymo to wse to w oczach uprawy 
szkilnoji buło i dobre i krasne, i myłe, bo 
nawit i uczyteli semynaryji uczytelskoji, Po- 
laky brały u wsim tim uczaśt. 


Natomist mołodiży ruskij, jaka tilko na 
росі stojała i prysłuchowała sia piśniam ро- 
choronnym choru miszczańskoho ruskoho na 
hrobi pomerszoho akademika [wancia, na cił- 
kom protywopołożenim kiney emyntaria wyto- 
czeno w semynaryji ślidstwo i postawłeno 
wnesenie na widobranie stypendyji, wyklu- 
czenie z zakładu, i pokaranie karcerom. 


Prawda, Rada szkilna krajewa zastano- 
wyła na razi ślidstwo, wseż takij ostatoczno 
zimstyła sia na kandydatach ruskych, zatry- 
mujuczy im po maturi świdoctwa i pereky- 
dajuczy ich na Mazury, jak Tymka Żuka 
do Łańcuta, а Horbaczuka aż hdeś tam koło 
Bochni. 


Czestni Panowe ! 

Ne perszyj to raz i ne druhyj, szczo 
my pidnosymo naszi żali, wykazujemo naszi 
krywdy, wykazujemo, no poprawy widnosyn 
ne wydymo. 

A my ne tilko żałujemo sia no i zara- 
du podajemo. 


Toju zaradoju je niczo insze, jak podił 
Rady szkilnoji krajewoji na 2 sekcyi : rusku 
i polsku. 

Żadanie to nazwały Wy roku popered- 
noho demonstracyjeju. No jesły se demon- 
stracyja, to i to demonstracyja, szczo sudi- 
wnyctwo maje dwi apelacyi, szezo admi- 
nistracyja zeliznyć podiłena je pomeży 3 dy- 
rekcyji, a duchowna meży 7 dyecezyj. 

Jesły se demonstracyja, to i se demon- 
stracyja, szczo cisar Ferdynand w dekreti 
z dnia 2. serpnia 1848 ymenujuczy Wacława 
Zaleskoho namistnykom dla ciłoji Hałyczyny, 
wyrazno zaznaczyw, szczo tilko tymczasowo 
se robyt, a nebawom osibnoho namistnyka 
poimenuje w Krakowi na Hałyczynu zachidnu 
a osibnoho u Lwowi na Hałyczynu wschi- 
dnu. 

Jesły to demonstracyja, to i to demoa- 
stracyja, szczo Połak Dr. Dietl w roci 1865 
i 1866 iz wzhladiw czysto pedagogicznych 
takoż takoho rozdiłu Rady szkałnoji kraje- 
wóji domahaw sia. 

Wy nas potiszajete, szczo dytyna ruska 
na odnij ławci spokijno sydyt koło polskoji. 
No słaba to poticha, no hirke to sydżenie, 
skoro uczytel szowinist w szkoli to dopcze 
i to zneważaje, szczo jeji najmylijsze, szczo 
ей najświatijsze. 
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Ni Рапоме! Так dałeko ne zajdemo. 
Frazamy nichto w Świti jeszcze ne buw sy- 
tyj. 

Chto chocze dla sebe sprawedływosty, 
to musyt i druhym sprawedływist widdaty. 


My znow z naszoji storony, chotiajby 
oden tilko ruskyj posoł tut zasidaw, wse bu- 
demo kłykaty swoje: *ceterum censeo* a to 
podił Rady szkilnoji krajewoji na 2 sekcyi 
rusku i polsku. 


Moi Panowe! Załedwo oden rik my- 
nuw, jak Wy tut uchwałyły statut organiza- 
cyjnyj Rady szkilnoji krajewoji. 

My sia tomu sprotywyły. Boż czyselne 
widnoszenie naszych człeniw do Waszych, 
imenno дозу 2 na 11 a берег 4 na 26 ły- 
szaje sia odno i to samo; za to рій inszymy 
wzhladamy, jaki my toczno wykazały pry de- 
бабі, zakon іо) je dla nas hirszyj. W kożdim 
słuczaju nastała nowa właśt szkilna krajewa, 
oowa rada szkilna, nowa forma, nowa ryza, 
nowa dekoracyja. 


No czy nastupyt takoż nowa systema? 
Qzy wykoriniat sia dawni chyby i błudy? 
Czy ukorotiat sia dawni krywdy? Czy z no- 
woju radoju szkilnoju krajewoju nastane ta- 
koż nowe postupowe szkilnyctwo? Czy nasz 
nołos perestane wże raz buty hełosom wopi- 
jnczoho w pustyny? Czy fakta, jaki my tut 
nawodymo, stanut sia w szkilnyctwi wprost 
nemożływi ? 


Łeżyt to moi Panowe w interesi ne 
tiłko naszim, ałe w interesi takoż ciłoho kra- 
ju i derżawy i my dlatoho szczyro bażajem, 
szczoby se nastupyło jak najskorsze. 


Tymczasom my dla zaznaczenia naszo= 
ho newdowołenia i nedowiria do nynisznoji 
gospodarky szkiłnoji, protyw wneseń komisyi 
szkilnoji budemo hołosuwaty. 


(Brawa i oklaski na ławach posłów ruskich). 


Marszałek. Głos ma poseł Bruni- 


cki. 
P. Brunieki. Wysoka Izbo! 


Jeśli w dyskusyi szkolnej pozwalam 
sobie głos zabrać, to czynię to dlatego, aby 
na podstawie własnych spostrzeżeń zrobić 
kilka uwag natury czysto praktycznej, nie 
dotykając strony teoretycznej, albowiem po- 
zostawiam fachową ocenę sprawy tym Sza- 
nownym Panom, którzy zajmując się zawo- 
dowo szkolnictwem mają w tym względzie 
więcej wiedzy i doświadczenia odemnie. 


Uwagi te nasuwają mnie się patrząc 
na wyczerpujące sprawozdanie rady szkolnej 
krajowej i komisyi, które mamy przed sobą 


2392 


46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 


a które nam dają jasny obraz rozwoju szkol-|tam krótki czas, stara się czemprędżej o 


nictwa ludowego. 


W pierwszym rzędzie  skonstatować 
wypada, że z początkiem r. 1904/5 jest 
jeszcze 933 gmin kez szkoły a stąd wniosek, 
że około 160.000 dzieci nie pobiera żadnej 
nauki, Wprawdzie sprawozdanie wykazuje, 
że ta liczba dzieci nie pobierająch nauki 
wynosi tylko 60.000 i tłumaczy ten niski 
procent tem, że gminy w których niema 
szkoły są mało zaludnione, jednakowoż bio- 
rąc za podstawę ogólną frekwencyę, która 
jest obliczona na 765.383 dzieci a ilość 
wszystkich szkół ludowych zorganizowanych 
czynnych, która wynosi 4.299, przypadnie na 
jedną szkołę przeciętnie około 180 dzieci, 
czyli na 933 szkół nieistniejących około 
160.000. 


Zdaniem komisyi głównym powodem 
niedostatecznego postępu w budowie nowych 
szkół jest ubóstwo gmin, które nie są 
w stanie własnemi siłami stawiać budynki. 
Gmin takich wedle sgrawozdania jest 494. 
Wiemy, że w myśl art. 9 ust. z 24/4 1894 
fundusz szkolny krajowy pokrywa nadwyżkę 
wydatku gmin, o ile ten przewyższa 40*/, 
podatków razem z dotychczasowymi dodatka- 
mi państwowymi, składane przez trzy lata. 
Jednakowoż pokrycie to następuje tylko 
w granicach kwoty corocznie na ten cel do 
budżetu szkolnego krajowego  wstawianej, 
kwota ta wynosi tylko 400,000 K. Nie zatem 
dziwnegu, że chcąc aby tej kwoty użyć jak 
najskuteczniej, pokrywa się nią nadwyżki 
wydatku tam, gdzie ta nadwyżka jest naj- 
mniejszą t. і. w gminach zamożnych, w któ- 
rych owe 409/, przez trzy lata wzięte, przed- 
ztawiają jak najwyższą cyfrę. 


Stąd bardzo łatwy wniosek, że w pier- 
wszym rzędzie powstają szkoły w gminach 
zamożniejszych, które opłacają większy po- 
datek, a gminy biedne których jest 494, 
będą musiały jeszcze długie lata czekać, 
zanim stanie w nich szkoła. 


To też byłoby do Życzenia, aby kredyt 
na budowę szkół w budżecie krajowym od- 
dpowiednio podwyższyć i tak nawet rzecz 
pojmuje Rada szkolna krajowa. 


Nietylko jednak w tych gminach, gdzie 
nie ma szkół, nauka odbywać się nie może, 
ale nawet i tam, gdzie szkoły istnieją, nie- 
kiedy nauka odbywa się nieprawidłowo dla- 
tego, ponieważ w gminach tych znajdują się 
szkoły tak liche, że każdy nauczyciel te po- 
sterunki starannie unika. Tam w tych złych 
budynkach szkolnych utrzyma się tylko taki 
nauczyciel, którego w drodze dyscyplinarnej 
tam przeniesiono, każdy zaś inny przebywszy 


przeniesienie, 


Так w jednym jak i w drugim wypadku 
nauka pożytku przynieść nie może i obudza 
w ludności tylko pewną niechęć do szkoły, 
która nie może się wykazać dobrym po- 
stępem. 


Wypada mi zwrócić uwagę, że niektóre 
nawet nowe budynki szkolne nieodpowiadają 
wymaganym warunkom z powodu niedosta- 
tecznej kontroli i dozoru podczas budowy 
samego budynku. Budynek często kosztuje 
dużo, a mimo to, zdaniem mojem, są to pie- 
niądze wyrzucone. 


Wiadomo, że nadzór nad stawianiem 
budynków należy w pierwszym rzędzie do 
Rady szkolnej miejscowej, która oczywiście 
obowiązku swego nie jest w stanie spełnić 
nie mając odpowiedniego ku temu organu. 


W drugim rzędzie prawo kontroli nad 
budową należy do Rady szkolnej okręgowej, 
która także nie jest zawsze w stanie uczynić 
zadość obowiązkowi temu, ponieważ jak wia- 
domo, przy bardzo wielu starostwach nie ma 
fachowych sił, któreby taką kontrolę wyko- 
nać mogły. 


Kontrola zaś ta jest rzeczą najważniej- 
szą podczas budowy, ponieważ  komisya, 
która odbiera budynek już gotowy, nie jest 
absolutnie w stanie należycie go zbadać 
i ocenić, choćby ta komisya składała się 
z najlepszych znawców. (Głosy: Bardzo 
słusznie). 


Byłoby zatem do życzenia, aby nad- 
zór nad powstającemi szkołami był systema- 
tyczniejszy i pod tym względem pozwolę 
sobie tu postawić odpowiednią rezolucyę. 


Przychodzę teraz do dalszych spraw. 


Niewątpliwie najważniejszym  czynni- 
kiem, że tak powiem duszą szkoły jest nau- 
czyciel, oczywiście wtedy, jeżeli obowiązki 
swoje spełnia należycie. 


Z przyjemnością dowiadujemy się ze 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej, że 
ilość nauczycieli wzrosła. Kiedy bowiem w r. 
1901/2 wynosiła liczba nauczycieli jeszcze 
tylko 8787 to już w r. 1903/4 wynosi ta 
liczba 10.082. Niestety ilość nauczycieli nie- 
ukwalifikowanych utrzymuje się w jednej 
mierze, wynosi bowiem w ostatnim roku 
1031. 


Skoro nauczyciel z należytem orzygo- 
towaniem, tj. kwahfikowany, uie jest nieraz 
w Btanie sprostać swojemu obowiązkowi, to 
tembardziej odnosi się to oczywiście do na- 
uczycieli nieukwalifikowanych. 
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A tego lekceważyć sobie nie można, 
bo szkody, które wyrządza nauczyciel zły, 
są wprost nieobliczalne. 


Kiedy np. urzędnik lub inny funkcyo- 
naryusz może z łatwością popełniony błąd 
naprawić, czy to z własnej inicyatywy, czy 
to dlatego, że strona sama о swoje prawa 
się upomni, to nauczyciel, który uczy nie- 
skutecznie, źle, przez przeciąg 6 lat, wyrzą- 
dza szkodę na lat jakie 50, całemu pokole- 
niu. A mimo to, inspektorowie szkolni, oczy- 
wiście w najlepszej wierze, chcąc mieć jak 
największą ilość posad obsadzonych, wydzie- 
rają sobie formalnie niekiedy nauczycieli i 
nie mająe dobrych muszą naturalnie używać 
i nauczycieli gorszych. 


W ogóle, jak to już na ostatniem po- 
siedzeniu przedwczoraj skonstatowane zostało, 
wiele szkół funkcyonuje tak, że możnaby je 
zamknąć, bo rzeczywiście pożytku żadnego 
nie przynoszą. 


P. Małachowski uważa za środek prze- 
ciwko temu, aby władze autonomiczne мів» 
kszą miały ingerencyę i więcej starały się 
interesować sprawami szkolnerci. 


W zasadzie podzielam to twierdzenie, 
jednak muszę przyznać, że w praktyce nie 
da się to przeprowadzić, ponieważ w Radzie 
szkolnej okręgowej; nikt nie może być o 
sprawach szkolnych lepiej poinformowany 
aniżeli inspektor a wtedy zwykle każda rzecz 
bywa załatwianą w;tym duchu, jak sobie 
inspektor tego Życzy. 


Z tego stanu niekorzystnego ja specya- 
lnie nikomu zarutu czynić nie mogę, i mam 
to przekonanie, że władze pod tym wzglę- 
dem ożywione są najlepszemi chęciami. 


Powód tego leży może w tem, żeżnie 
mieliśmy jeszcze czasu stworzyć tych wszy- 
stkich warunków, od których; zależy rozwój 
szkolnictwa, że nie mieliśmy może czasu 
należycie wychować nauczycieli i wychować 
ich w dostatecznej ilości. 


Jednakże sądzę, że na razie powinniś- 
my sobie powiedzieć: Машу mało nauczy- 
cieli, będziemy ich mieli jeszcze mniej, je- 
żeli ich przesortujemy, ale będziemy przy- 
najmniej przekonani, że ci, którzy pozostaną, 
przyniosą  szkołnictwu prawdziwy pożytek 
(Brawa), z czasem „jednak będzie tych nau- 
czycieli więcej, bo ich sobiezswychowamy 
(Bramo). 


W tem wychowaniu nauczycieli, leży 
główny punkt ciężkości, to też sądzę, że po- 
wodem nieskutecznej pracy jest najczęściej 
złe, przygotowanie. kandydatów w  semina- 
tyach (Brawa). 
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Należy przeto — mojem zdaniem — 
dać inny kierunek wychowaniu a specyalnie 
zwiększyć opiekę i nadzór nad kandydatami 
w seminaryach. 


(P. Kozłowski. Bardzo słusznie). 


Tę opiekę ułatwiają internaty, a te, 
które dziś istnieją, mieszczą w sobie bardzo 
niedostateczną ilość uczniów, skoro w inter- 
natach męskich znajduje się tylko 289/, о- 
gólnej ilości uczniów, a w internatach żeń- 
skich ledwie 359/, kandydatek. 


W pierwszym rzędzie nałeżałoby przeto 
rozszerzyć liczbę internatów. 


. (o się tyczy kierunku nauki, to powi- 
nien on być, o ile sądzę, praktyczniejszy, 
bardziej zbliżony do przyszłego życia tych, 
których ci uczniowie seminaryów kiedyś wy-. 
chowywać będą. 


Przecież nieraz widzimy, że taki uczeń 
seminaryum przyszedłszy jako nauczyciel na 
posadę na wieś czuje się zupełnie odoso- 
bnionym, nie ma nic wspólnego z tą dzia- 
twą szkolną, zdaje mu się, jakoby był do le- 
pszej pracy stworzonym, a tu los niespra- 
wiedliwy rzucił go na głuchą wieś. 


й Uczniowie seminaryów powinni zatem, 
jak sądzę, zapoznać się  przedewszystkiem 
więcej praktycznie z rolnictwem. 


To nie jest moje wyłącznie zdanie, 
lecz także zdanie komisyi szkolnej. Ale 
i sprawozdanie Rady szkolnej krajowej uzna- 
je potrzebę nauki gospodarstwa i stwierdza 
że Rada szkolna stara się nawet o odpo- 
wiednie pola i ogrody przy seminaryach, 
a jednak przyznaje, że nauka praktyczna na- 
trafia niekiedy na przeszkody i że w naukach . 
przyrodniczych nie osiąga się takich rezulta- 
tów, aby położyć podwalinę do późniejszej 
nauki gospodarstwa wiejskiego. 

Rada szkolna krajowa, chcąc brakom 
tym zaradzić, stara się uczniom po ukończe- 
niu seminaryów dać rnożność zapoznania się 
się z rolnictwem. Ale tu są wyniki stanowczo 
słabe. Ja się temu jednak nie dziwię ponie- 
waż Środki do tego używane można uważać 
raczej za półśrodki, które jak zwykle kosztu- 
ją dużo a korzyści przynoszą mało. 

Jaki może być pożytek dla nauczyciel- 
stwa wogóle z kursów rolniczych takich, jak 
np. w Suchodole, które trwają tylko rok, 
a w których pobiera naukę tylkę 13 nauczy- 
cieli, aby wykształcić się na przyszłych kie- 
rowników dopełniających kursów rolaiczych. 
Nawet sprawozdanie komisyi szkolnej zapa- 
truje się w ten sposób, że ten jednoroczny 
kurs nie możę odpowiedniego pożytku przy- 
| nieść. 
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Jeżeli JE. p. Marszałek pozwoli, odczytam 
odnośny ustęp sprawozdania (czyła) : 


Gdyby żądano, by nauczyciel ludowy po 
ukończeniu jednorocznego kursu rolniczego 
był w stanie prowadzić dobrze gospodarstwo 
włościańskie całkiem samoistnie, należy od- 
powiedzieć, że żądaniu takiemu nie może on 
sprostać po jednorocznej nauce. 


Jednakże zaraz w dalszem zdaniu po- 
wiada sprawozdanie (czyła). 


Mimo tego nauczyciel, który wprawdzie 
niema dostatecznej kwalifikacyi na samo- 
istnego gospodarza, ale którego zakres wie- 
dzy daje dostateczną podstawę, by podług 
potrzeby przy życzliwej pomocy w danych 
kierunkach uzupełniał i utwierdzał swoją 
wiedzę rolniczą, może dobrze prowadzić до- 
pełniający kurs rolniczy І 

Otóż ja niestety muszę się sprzeciwić 
zdaniu komisyi, albowiem mojem zdaniem 
nauczyciel taki nie może dobrze prowadzić 
dopełniającego kursu rolniczego, bo włościa- 
nie po skutkach przekonają się, że nauczy- 
ciel praktycznie rzeczy nie rozumie, a wsku- 
tek tego obudzi się pewna niechęć i brak 
zaufania do tego nauczyciela. 


Albo jaki może być skutek z kursów 
ogrodniczo sadowniczych, które odbyły się 
w r. 1904, które trwały od 2—4 dni z wy- 
jątkiem Łańcuta, gdzie trwały 13 dni, a 
w których wzięło udział 71 nauczycieli. 


Choćbyśmy nawet przypuścili, że w tym 
tak bardzo krótkim czasie można się cze- 
goś nauczyć, to gdybyśmy rocznie wyuczyli 
po 70 nauczycieli, to na to, aby przysposobić 
10.082 nauczycieli do nauczania gospodar- 
stwa, trzebaby około 100 lat. 


Zdaniem mojem jedyną drogą do osią- 
gnięcia celu jest udzielanie w seminaryach 
nauki gospodarstwa i o ile mi wiadomo, Rada 
szkolna krajowa zamyśla tę drogę obrać za 
co należy -się jej szczere uznanie. 


I pod tym względem pozwolę sobie 
postawić rezolucyę. 

Że ludność wiejska życzy sobie tej na- 
uki, tego dowodem okoliczność, że w 28 
szkołach na 1415 uczniów obowiązanych do 
uczęszczania na naukę dopełniającą zapisa- 
nych było na kurs rolniczy 1072. Niestety 
tylko w 28 szkołach. 


Nie mniej ważną rzeczą z tem w zwią- 
zku stojącą jest sprawa zakładania ogrodów 
i pól przy szkółkach, gdyż taki ogród i pole 
ma dwojaką doniosłość. 


Z jednej bowiem strony przyczynia się 
do utrzymania nauczyciela, z drugiej zaś da- 
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je mu możwość przywiązania się do miejsca, 
a przy tej sposobności i dzieci szkolne nau- 
cza się uprawy roślin. 


Nie dość jednak wychować nauczycieli, 
trzeba — jak to powiedziałem — wychować 
ich w dostatecznej ilości, bo skoro przy dzi- 
siejszym stanie szkół nie mamy dostatecznej 
ilości "dobrych nauczycieli, to tembardziej 
zabraknie nam ich w miarę tego, jak ilość 
szkół będzie wzrastać. 


Tymczasem z przykrością możemy 
stwierdzić, że młodzież jak dotąd nie zbyt 
chętnie oddawała się stanowi nauczycielskie- 
mu, a nawet co gorsza, ukończywszy semina- 
tyum, nieraz przerzucała się do innych za- 
wodów. 


Patrzyliśmy na to bezradnie, aż w osta- 
tnich latach zrozumieliśmy przyczynę tego 
zjawiska. 

Zirozumieliśmy, że inne zawody zapew- 
niają lepszy byt i utrzymanie aniżeli zawód 
nauczycielski i przystąpiliśmy do poprawy 
bytu nauczycieli. 

Nie dziwię się, proszę Panów, że ten 
krok należało zrobić po głębokim namyśle 
i dojrzałej rozwadze, bo jak wiadomo wy- 
datki na oświatę starowią w budżecie na- 
szym najpoważniejszą cyfrę. 

Jednakowoż mam to głębokie przeko- 
nanie, że zrobiło się dobrze, bo to zachęca do 
zawodu nauczycielskiego. A choćbyśmy jeszcze 
większe ofiary ponieśli, to ten wkład wróci 
się nam z procentem. Wszak ta oświata naj- 
szerszych warstw społeczeństwa nie jest rze- 
czą nową lecz jest dobrze znaną w całym 
cywilizowanym świecie, a skoro ta oświata 
jest potrzebna, nie można dopuścić do tego, 
żeby dobrowolnie stwarzać nauczycieli mal- 
kontentów, których i tak jest za wiele na świe- 
cie. Przecież należy dać nauczycielom utrzy- 
manie takie, które im zapewni niezawisłość 
od różnych ubocznych a często szkodliwych 
wpływów, a które pozwoli im na zacko- 
wanie wobec ludności miejscowej tej godno- 
ści i powagi, która powinna być ozdobą 


,stanu nauczycielskiego. 


Nie mogę pominąć milczeniem planów 
szkolnych, którym mojem zdaniem, należałoby 
dać szczuplejsze ramy. (Głosy: Słusznie). 

Zdaje mi się, że lepsze to, niż uczyć 
połowicznie i niewyczerpać przedmiotu, co 
się niestety tak często zdarza czyto skutkiem 
nieporadności nauczyciela, czy skutkiem cho- 
roby, czy też z powodu epidemicznych cho- 
rób, kiedy to szkoły dłuższy czas zam- 
nięte. 

За pewne ustępy w czytankach, które 
może przecie nie zupełnie zastosowane 88 
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do szkoły ludowej wejskiej. N. р. na 4 sto- 
pniu nauki t. і. w 5 i 6 roku znajduje się 
ust. 63. pod tytułem Trycst, w którym opisane 


jest to miasto — dalej ust. 67. z „Wiednia 
na zachód* który tak brzmi: z Salzburgiem 
sąsiaduje Tyrol — między pasmami Alp 


przewija się rzeka Inu. Nad nią leży Insbruk, 
dalej Voralberg sięgający aż po duże jezioro 
Bodeńskie, dalej ust. 69. Podróż z Insbruka 
do Włoch, w której jest mowa о jeziorze 
Garda. 


O ile tu może zbyt daleko sięga nauka, 
o tyle stanowczo zaniedbana jest nauka ге- 
ligi. Wedle sprawozdania udział religii z ty- 
tułu duszpasterstwa w szkołach ludowych 
księży rz. kat. 1213 t.j. о 66 mniej niż 
w roku ubiegłym, zaś księży gr. kat. 1634 
t. і o 74 więcej. 


Już w zeszłym roku o tem mówiono 
i stwierdzono, że powodem tego jest z jednej 
strony brak księży, z drvgiej ztrony i ta 
okoliczność, źe nauka religii po wsiach odby- 
wa się bezpłatnie a przecie trudno wymagać, 
aby duchowny poświęcał swój czas a nieraz 
i zdrowie, gdy nie mieszka w miejscu. bez 
żadnego wynagrodzenia. 


Jeżeli w miastach zwraca się baczną uwagę 
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Jak ze sprawozdania wynika był 
w roku 1904. — 56417 orzeczeń skazują- 
cych na grzywnę t. і. o 1404 więcej niż 
w r. 1903, zaś 13012 orzeczeń na karę a- 
resztu t. ). 1695 więcej niż w r. 1908. 
WA kwota grzywien wynosiła 51382 K 


Komisya uważa to za objaw dodatni, 
ja jednakowoż przyznać muszę, że doświad- 
czenie uczy, że kary te nie zawsze odnoszą 
odpowiedni skutek, raz dlatego, że bywają 
ściągane opieszale, skutkiem czego nie ma 
dostatecznego efektu, z drugiej strony tra- 
fiają nieraz tych najuboższych, którzy mimo 
wszelkich rygorów nie są w stanie swych 
dzieci do szkoły posytać. (Głosy : Bardzo słu- 
sanie). 

Powolne ściąganie kar jest wynikiem 
wadliwych przepisów ustawy z 23/5 1895 
od art. 33--36. Otóż ustawa ta przyznaje 
stronie różne środki prawne przeciwko orze- 
czeniu władz szkolnych, a jeśli strona zechce 
z tych środków prawnych skorzystać, co się 
bardzo często zdarzyć może, ponieważ za- 
chęcają ją do tego różni pokątni pisarze, to 
Izdarzyć się może, że grzywny nałożone na 
rodziców, którzy do dnia 10. września dzieci 


na regularne udzielanie nauki religii, to tem swych do szkół nie poszlą, zostają dopiero 


bardziej po wsiach powinna być ta religia 
przedmiotem, którego zaniebywać nie wolno, 
i który powinien być głównym czynnikiem 
wychowawczym, od kegoż bowiem mają dzie- 
ci szkolne zaczerpnąć zasad moralnych, kto 
ma w nich wyrobić poczucie obowiązków, je- 
dnem słowem te zasady, które im powinny 
być drogowskazem w żuciu? Rodzice nie za- 
wsze umieją i nie zawsze mogą. ponieważ 
zawód ich zwykle trzyma poza domem. Na- 
uczyciel, jeśli pojmuje należycie swoje powoła- 
nie, może na polu wychowawczym rzeczywi- 
ście wywrzeć wpływ korzystny,ale jeśli takieżo 
nauczyciela ців ma, — a to się niestety zda- 
rza często — to tam tylko katecheta w za- 
kresie wychowawczym ma wdzięczne pole do 
działania. Jest nalzieja, że pod tym wzglę 
dem dziś stosunki się poprawią, ponieważ 
jak wiadomo Rada szkolna krajowa  odnio 
sła się do wszystkich ordynaryatów z prośbą 
o zajęcie się tą doniosłą sprawą. 

Kończąc, muszę jeszcze wspomnieć 0 
tem, że nauka w szkołach ludowych często- 
kroć cierpi wskutek złej frekwencyi. 


Jakiż pożytek może być z nauki, jeżeli 
dzieci nieregułarnie uczęszczają lub wcale 
nie uczęszczają do szkoły. 


Rady szkolne robią, co mogą. 


Nakła. | 


po kilku miesiącach ściągnięte, a przez 'ten 
czas dzieci do szkoły nie chodzą. 


Cóż zrobić z uczniem, który przycho- 
dzi do szkoły w listopadzie lub grudniu, po- 
tem przerywa naukę, a za co ojciec zostaje 
po kilku miesiącach ukarany grzywną. Przy- 
mus szkolny został wykonany, ale ja sądzę, 
Że z tej nauki i z tego uczenia pociechy nie 
będzie. 

Zdarzają się jednak i wypadki inne. 


Ustawa nakazuje, aby dziecko, miesz- 
kające w promieniu 4 kilom. od szkoły, u- 
częszczało do tej szkoły, a wiemy przecie, 
że na wsi znajdują się w porze zimowej 
specyalnie takie drogi, że nieraz są wprost 
nie do przebycia. Jak można wymagać, aby 
dzieci, które nie są należycie odziane, małe 
7-letnie nieraz, bose, były w stanie przebyć 
taką drogę daleką. 


Czy należy karać włościanina za to, że 
nie jest w stanie przyodziać swego dziecka, 


lalbo, że poszedłszy z żoną na zarobek musi 


starsze dziecko pozostawić dla pielęgnowania 
młodszych. (Głosy: bardzo słusznie). 


Władze szkołne powinny zwrócić stano- 
|Wczo uwzgę baczną na uregulowanie frekwen- 
cyi i o ile w powyższych wypadkach, o któ- 


dają na opieszałych rodziców grzywny, nie-| rych wspomniałem powinny być pobłażliwsze 


kiedy karzą ich aresztem. 


i przyznać uboższej ludnoćci jak najdalej 
316 
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idące ulgi, o tyle tam, gdzie rzeczywiście nie- | danie, bo będzie pożytek z nauki. Skończy 


dbalstwo i opieszałość zachodzą, 
zastosować przymus bezwzględny i niezwło- 
czny tak, aby ta kara nie była celem, ale 
środkiem, a wtedy szkoła zapełniając się mło- 


powinny | łem. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Z powodu spóźnionej pory 


dzieżą regularnie uczęszczającą pod kierowni- | odraczam posiedzenie do godziny ósmej wie- 
ctwem dobrych nauczycieli spełni swoje za- | czór. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 2. min. 20. po południu) 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 6. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 8. min. 15. wieczorem). 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie przewane otwieram na nowo. Na po- 
rządku dziennym dalszy ciąg rozprawy nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
w r. 1903/4. 


Głos ma с. k. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej Dr. Płażek. 


C. k. Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. 
dr. Płażek. Wys. Izbo! 


W ciągu trzeci już z rzędu dzień trwa- 
jącej debaty пад sprawozdaniem  komisyi 
szkolnej o stanie szkół ludowych i semina- 
ryów nauczycielskich, podniesiono cały sze- 
reg kwestyi mniej lub więcej doniosłych dla 
szkolnictwa ludowego, niemniej też i zarzu- 
tów. 


Nie śmiałbym jednak nadużywać cier- 
pliwości Wys. Izby, reagując na wszystko, 
co było podnoszone, niech mi jednak wolno 
będzie dotknąć choć przelotnie kilku spraw 
poruszonych. 


Przedewszystkiem zwracam się do prze- 
mówienia szan. posła ks. Bohaczewskiego. 
Szanowny poseł ks. Bohaczewski zestawił 
w toku swej niemal trzygodzinnej mowy, 
tyle cennego materyału spornego, że chcąc 
wyczerpująco na każdy punkt przezeń poru- 
szony odpowiedzieć, chcąc sprostować nie- 
które niedokładności w przytoczonych da- 
tach i odeprzeć zarzuty, musiałbym chyba 
przekroczyć przyzwoitą granicę czasu, jaka 
przystoi zastępcy władzy powołanego do od- 
powiadania z trybuny sejmowej. 


W każdym razie, jeżeli szan. p. Boha- 
czewskiemu chodzi о wyjaśnienie faktów 
rzekomych pokrzywdzeń, faktów mających 
posłużyć za dowód o wianiu owego wiatru 
nieprzychylaości dla Rusinów w Radzie 
szkolnej krajowej i w Radach szkolnych о- 
kręgowych — to muszę oświadczyć z tego 


miejsca całą gotowość do dania mu tych 
wyjaśnień w każdej chwili w biurach i z a- 
któw Rady szkolnej krajowej. 


Tutaj niech mi wolno będzie zazna- 
czyć ogólnikowo, że wiele z podanych fak- 
tów nader licznych rzekomej stronniczości 
władzy, polega z pewnością na niedokład- 
nych i błędnych, a czasem stronniczych in- 
formacyach. 


Mam to jak najsilniejsze przekonanie, 
że gdyby szan. poseł chciał był te zarzuty 
przesiać przez przetak dobrej woli, toby pe- 
wno zmienił, lub znacznię złagodził swój sąd 
o braku objektywności władz szkolnych wo- 
bec spraw, dotyczących szkół z językiem wy- 
kładowym ruskim lub nauczycieli narodowo- 
ści ruskiej. 


Nie mogę jednak pominąć jednego, 
bardzo ważnego zarzutu, juki szan. poseł u- 
czynił Radzie szkolnej krajowej, tj. tego, że 
Rada szkolna kraj. swymi okólnikami, a mia- 
nowicie okółnikiem z 26. lutego 1905 zaleca 
nauczycielom ludowym system  »szpionier- 
stwa i denuncyacyis i że okólnikami tymi 
wbrew postanowieniom ustaw zasadniczych, 
ścieśnia wolność obywatelską nauczycieli lu- 
dowych. 


Takiemu twierdzeniu muszę stanowczo 
zaprzeczyć. Kiedy »Gazeta szkolna« a za nią 
i »Promiń« (organ nauczycieli ruskich wy- 
chodzący na Bukowinie) ogłosiły jako aktu- 
alną potrzebę organizacyi politycznej nau- 
cżzycielstwa ludowego, która to organizacya 
(czyta): «przez odpowiednie ukryte działa- 
nie miałaby wprowadzić przewrót obecnych 
stosunków politycznych w celu po gnębienia 
będących teraz u steru wrogów oświaty i 
naucżycieli «. 


Stojąc na straży rzeczywistych intere- 
sów i istotnego powołania stanu nauczyciel- 
skiego musiała i Rada szkolna krajowa wej- 
rzeć w tę rzecz i wydała do dotyczących 
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Rad szkolnych okręgowych inkryminowany 
okólnik. 


Podam tu jego streszczenie. W okólniku 
tym starano się przedewszystkiem zaznaczyć 
treść owych artykułów „Gaz. szkonej* a na- 
stępnie wezwano Przewodniczących Rad szkol- 
nych okręgowych, aby (czyta): „w imię swych 
obowiązków, poświęcili tej ważnej sprawie 
najczujniejszą uwagę, bacząc, by jad agitacji, 
odwodzący nauczyciela od jego posłannietwa 
a zaprawiający jego umysł goryczą i niena- 
wiścią społeczną, nie znalazł przystępu do 
szeregów nauczycielstwa. Podoosi ów re- 
skrypt, że „należy czujnością tą otoczyć 
przedewszystkiem młode siły nauczycielskie, 
które brak niedoświadczenia i nieopatrzność 
mogłyby popchuąć па zgubną drogs i w spo- 
sób właściwy a oględny, przy pomocy star- 
szych wytrawnych nauczycieli stosowną prze- 
strogą i pouczeniem chronić je od wykoleje- 
nia*, 

W końcu zaznacza reskrypt, że działa- 
nie zapobiegawcze winno być umiarkowane 
i rczważne a zarazem energiczne w razie 
rzeczywistych wykroczeń. 


W całym reskrypcie nie ma wzmianki 
o nadzorze ze strony żandarmeryi, jest tylko, 
jak z powyższego wynika, mowa o działaniu 
zapóbiegawczem, właściwem ioględnem, przy 
pomocy wpływu starszych i wytrawnych na- 
uczycieli. 

Czy w tym okólniku, którego dosłowną 
treść przytoczyłem, jest naruszenie zasadni- 
czych ustaw państwa, w szczególności ustawy 
o wolności obywat elskjej, to muszę już pozo- 
stawić ocenieniu Wys, Izby. 

Sprostować winienem dalej cokolwiek 
niezgodne z istotnym stanem rzeczy twier- 
dzenie szan. p. Bokaczewskiego, jakoby od 
stypendystów seminaryalnych przy podpisy- 
waniu rewersów wymagano zrzeczenia się 
prawa stypendysty do prawa jednorocznej 
służby ochotniczej. 

Rzecz ma się tak: W rewersach jest 
mowa tylko o tem, że podpisujący rewers 
jest obowiązany zawiadomić swoją władzę 
przełożoną, czy i kiedy skorzysta z przysłu- 
gującego mu prawa jednorocznej służby. 


Zdarzało się bowiem, że uprawnieni do 
służby jednorocznej wojskowej nauczyciele 
pobrawszy płacę za miesiące wakacyjne w pa- 
ździerniku, nie jawili się do pełnienia obo- 
wiązku swojego i z początkiem październi- 
ka szkoła pozostała bez nauczyciela. Władza 
zaś szkołna dowiadywała się o zniknięciu 
nauczyciela dopiero z doniesień Rady szko|- 
nej miejscowej. 


Ażeby zapobiedz złemu rozporządzono, 
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by stypendysta seminaryalny, obejmując obo- 
wiązek nauczycielski, zobowiązany był za- 
wiadamiać władzę przełożoną, czy i kiedy 
chce z prawa jednorocznej służby wojskowej 
korzystać — ale o tem, ażeby odejmowano 
nauczycielowi prawo jednorocznej służby 
wojskowej — nie ma wcale mowy. 


Przechodzę teraz do wzmianki, którą 
uczynił szan. poseł Brunicki, mówiąc o spra- 
wie nauczycieli religii. 


Jak wiadomo, W. Sejm powziął był re- 
zolucyę w listopadzie r. 1904 na wniosek 
posła Stadnickiego w sprawie polepszenia 
płac katechetów. Możeby zbytecznem było 
upewniać W. Izbę, że rozolucya ta była dla 
Rady szkolnej kraj, nader pożądaną, bo 
z brakiem katechetów mamy ciągle do wał- 
czenia, i sądziliśmy, że przez podwyższenie 
płac zaradzić temu brakowi będzie można. 


Wydawało nam się jednak stosownem, 
zanim się przystąpi do postawienia wnio- 
sku w tej mierze wspólnie z Wydziałem kra- 
jowym — zasięguąć zdania konsystorzy i to 
właśnie jest powodem przewłoki. Zażądano 
opiaii konsystorzy, zaznaczając przy tem, że 
katecheci przechodzą do najwyższego sto- 
pnia płacy, a mimo to więcej niż połowa 
posad systemizowanych jest nieobsadzona. 


Niestety odpowiedzi nadchodziły w tak 
powolnym tempie — jeden z  konsystorzy 
jeszcze dotychczas nie odpowiedział — że 
nie sposób było dojść do ostatecznego wnio- 
sku, zwłaszcza, iż kwestya cała została utru- 
duioną przez to, że niektóre z konsystorzy 
zażądały zmiany art, 4, 5, 6 i 1180 ustawy 
z 1. lutego 1889 traktującej o wynagrodze- 
niu katechetów za udzielanie nauki religii. 
Skoro tylko nadejdą wszystkie opinie, Rada 
szkolua kraj. nie omieszka tej rzeczy  sfina- 
lizować i wnioski swe Wydziałowi krajowemu 
przeszle. 

Pp. Brunicki i Bohaczewski poruszyli 
też sprawę podręczników, a p. Bohaczewski 
wskazał na sprzeczności jednego ustępu 
w „Czytance* z opowieścią w Biblii zawartą. 
Wdzięczny mu jestem za to i nie omieszkam 
spowodować odpowiednią korekturę. 

P. br. Brunicki narzekał na zbyt wiele 
wiadomości z geografii. Przyznaję, że i ja 
Jestem zdania, że i tu korektura potrzebna, 
chociażbym może nie poszedł tak daleko jak 
szan. mowca, gdyż sądzę, że ustępy Jak 
о „Iryeście* i innych dzielnicach Anstryi 
dla włościan potrzebne (P. Huryk: O!) 
chociażby ze względu na służbę woj- 
skową, 5 
Zaznaczam, że. sprawa reformy „Qzyta- 
nek* i elementarzy nie schodzi w Radzie 
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szkolnej kr. z porządku dziennego i że w tym 
kierunku podjęte przed dwoma laty prace są 
w pełnym toku i da Bóg dodrowadzą do po- 
żądanego rezultatu. 


Niemniej i sprawa praktycznego pokie- 
rowania nauką gospodarstwa rolniczego w Se- 
minaryach nauczycielskich i na kursach do- 
pełniających rolniczych jest na porządku 
dziennym ; również w kwestyi nauki wycho- 
wania szukamy nowych dróg wskazanych na- 
uką i doświadczeniem. Czy idzie o szkołę 
jako taką, czy o wychowanie młodzieży reli- 
gijne moralne, szkolne, czy o wychowanie 
dzielnych obywateli kraju — każdy głos rady 
czy to z trybuny poselskiej, czy z prasy, czy 
z literatury, jest przedmiotem rozważania 
Rady szkolnej krajowej, która zdąża ku temu, 
ażeby osiągnąć to, co jest najlepsze. 


Ku temu idziemy i sądzę, że za czem 
szukamy usiłnie — to też i znajdziemy, 


Marszałek. Głos ma p. Stadnicki. 


Р. Stadnieki. Wysoka Izbo ! 


Dyskusya tycząca się sprawy szkolnej, 
a mianowicie wychowania publicznego w kraju, 
należy niewątpliwie do nadzwyczaj interesu- 
jących, nadzwyczaj długo trwających i do 
pewnego stopnia najpoważniejszych. Powia- 
dam do pewnego stopnia, gdyż rzeczywiście 
na powadze zyskałaby, gdyby w wielu wy- 
padkach, poszczególnych mowach, mniej się 
zajmowano specyalnymi jakiemiś lokalnymi 
wypadkami, poszczególnemi szkołami, jakie- 
miś polemikami z panami inspektorami i na- 
uczycielami ludowymi, a więcej zwrócono u- 
wagę na przedmiot ogólny, na tę szkołę, o 
której mówić chcemy i pragniemy. 

W dyskusyach tych sądzę, że nieźle 
jest, iż osobistości ściśle fachowych, mężów 
nauki, zajmują głos także ci, którzy przez 
10 lat tej szkole bezpośrednio się przypa- 
trywali i sądzę, że tak jej dobre strony jak 
i braki mogli może lepiej poznać, jak сі, 
którzy bezpośrednio z tą szkołą nie mieli 
tak wiele do czynienia, i to jest jednym z po- 
wodów, że pozwoliłem sobie w tej dyskusyi 
zapisać się do głosu. 


Innym powodem jest kwestya, którą 
przedewszystkiem poruszyć pragnę, to jest 
pewien rachunek, który wyrówpać muszę 
z Radą szkolną krajową. 


W roku przeszłym przy tej dyskusyi 


postawiłem rezolicyę, która przeszedłszy 
przez alembik komisyi szkolnejj w nieco 
zmienionej, więcej anemicznej formie przez 


Sejm dnia 7. listopada 1904 przyjętą została 
i brzmi następująco : 
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„Wysoki Sejm raczył uchwalić: 


Wzywa się Wydział krajowy, by w po- 
rozumieniu z Radą szkolną krajową, zbadał 
sprawę podwyższenia płac samoistnych kate- 
chetów przy szkole ludowej.* 


Gdyby chodziło o moją osobę, mógłbym 
uwążać wszelki brak odpowiedzi za brak kur- 
tuazyi lub uprzejmości wobec mnie. 


Ponieważ jednak sprawa ta stała się 
przez uchwalenie mego wniosku sprawą Wy- 
sokiego Sejmu, muszę przeto uważać wszel- 
ki brak odpowiedzi ze strony Rady szkolnej 
krajowej, jako pewne uchybienie wobec гаїе- 
go Sejmu. 

(Bramo!) 


Proszę Panów, musiałem iść za śladem 
tej sprawy i przekonać się, przez jakie sta- 
dya ona przechodziła, i pierwszy ślad znaj- 
duję w sprawuzdaniu Departamentu l. Wy- 
działu krajowego. 


Czytam w niem, że powtórzono rezolucyę 
wyżej zacytowaną. 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się Wydział krajowy, aby w po- 
rozumieniu z Radą szkolną, zbadał sprawę 
podwyższenia płac samoistnych katechetów 


przy szkole ludowej” — a następnie ustęp 
o tej uchwale Wysokiego Sejmu: 
„Wydział krajowy uwiadamia Radę 


szkolną krajową 2 prośbą o udzielenie opi- 
nii a względnie o przedstawienie wniosku 
w tej sprawie.* 

I na tem koniec. 


Rada szkolna krajowa, przypuszczam, 
musiała po jakimś czasie do wiadomości 
przyjąć ten komunikat Wydziału krajowego, 
i dalej o tej sprawie już nie mówi, to zna- 
czy o tym szczególe, gdyż wogóle sprawę na- 
uczania religii w sprawozdauiu traktuje się, 
ale o tym szczególe zamilcza. 


Сасе powiedzieć Panom, o co mi głó- 
wnie chodziło. 


Chodziło mi o to, ażaby pod tym 
względem uczynić bodaj pierwszy krok, to 
zmaczy, żeby cały szereg katechetów systemi- 
zowanych, a dotychczas nie obsadzonych, mo- 
żna obsadzić, ą do tego, według mego zda- 
nia, mogłoby się przyczynić jedynie podwyż- 
szenie płac tychże. Nie wątpię, Że to jest 
dopiero jeden środek, o który mi chodzi, a 
dalsze nie są do tego stopnia zależne od de- 
cyzyi Rady szkolnej krajowej. 


A że to jest rzeczą konieczną, to już 
kilkakrotnie tu wykazywałem. Przez obsadze- 
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nie całego szeregu posad katechetów, które 
systemizowane już są, zwłaszcza we wsiach 
i miasteczkach, zrobiłoby się pewną ulgę dusz- 
pasterzom tych parafii, względnie wikarym 
w nauczaniu religii, które to nauczanie na- 
leży do dotyczących parafii. 


Otóż mam nadzieję, że może jeszcze 
w ciągu tej dyskusyi usłyszę słówko, które 
mi do pewnego stopnia zrobi nadzieję, że 
mój dezyderat bądź co bądź za słuszny uzna- 
пу i przez Wysoki Sejm uwzględniony 20- 
stanie, a z drugiej strony mam nadzieję, że 
jeżeli będzie mowa о jakiem podwyższeniu 
płac, o czem niewątpliwie wkrótce mówić bę- 
dziemy, to także i ten szczegół znajdzie swo- 
je miejsce i znajdzie się możność znalezienia 
także dla tych katechetów osobnego podwyż- 
szenia ich płac. Tyle do Rady szkołnej kra- 
jowej. 

A obecnie chcę stwierdzić, że kwestyę 
nauczania religii bardzo | obszernie traktuje 
Rada szkolna w swojem sprawozdaniu o szko- 
łach ludowych i rzeczywiście z przykrością 
przeczytałem ten cały szereg ustępów, który 
tworzy memoryał przesłany do episkopatów 
naszych dyecezyi obu obrządków. 


Memoryał ten stwierdza, że religia jest 
tym przedmiotem, którego się prawie w szko- 


le vie uczy. (Głosy: To niepodobna. — 
Fakt!) 

Niestety stwierdza to w bardzo wielu 
ustępach. 


Tu jest n p. powiedziane, że na tych 
4 stopniach nauki religii, które są w szkole 
ludowej, udzieia się 2 g. 

Otóż rzeczywiście ofiaruję konia z rzę- 
dem Szanownej Radzie szkolnej, jeżeli mi 
dowiedzie, że w 259/, udziela się trzech go- 
dzin rehgii w szkołach ludowych. To się nie 
zdarza. 


Muszę podnieść, jak się właściwie u- 
dziela w szkołach ludowych nauki religii. 
Zwyczajnie raz na tydzień może przyjechać 
dotyczący katecheta prowizoryczny i zwy- 
czajnie udziela 2 godziny razem. 


Oczywiście bardzo często zostaje zajęty 
jakimiś innymi obowiązkami рагабаїпуті, 
albo Iwan lub Fed'ko nie pojadą, nie poszłą 
forszpanu; wtedy nauka religii nie jest cał- 
kiem udzielaną. 


Czasem przypadnie nauka religii na ja- 
kiś dzień święta polskiego, ulbo ruskiego, 
w miejscowości, gdzie obowiązują święta we 
dług obu obrządków. I wtedy odpada nauka 
religii. 


Tak się zbierają te tygodnie, w których 
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bądź to z powodu braku podwodów, bądź 
jakichś zajęć przy parafii, bądź jakiegoś in- 
nego zajęcia, lub braku chęci, nauka religii 
udzielaną nie bywa. 


A czy to możliwe, żeby udziełać nauki 
religii raz w tygodniu w takich 2 godzinach, 
z których i z góry i z dołu coś odpada — 
jakieś powitanie, potem kawa popołudniu, 
dość, że jeszcze się te dwie godziny skróci, 
tak, że zostaje jakie pół:ory godziny dla wszyst- 
kich dzieci razem zgromadzonych, co jest 
do tego stopnia nieodpowiednie, że ci, któ- 
rzy się szkołą ludową zajmują, muszą przy- 
znaś, iż oddzielenie tych najmłodszych od 
starszych, jest konieczne. 


Nie robię, i robić nie mogę zarzutu 
Żadnego Radzie szkolnej krajowej, pragnął- 
bym tylko, aby w myśl tego, co do episko- 
patu Rada szkolna krajowa napisała — i 
przypominając sobie te słowa, które ten sam 
referent przy tej samej dyskusyi, z tej samej 
trybuny, z okazyi przemówienia jednego 
z książąt kościoła wypowiedział, aby to się 
w czyn zmienić mogło. 


A powiedział wówczas: »7, szacunkiem 
schylam się przed tem oświadczeniem. Poj- 
muję i przyjmuję jako akt duszpasterski, do 
którego episkopat, zwierzchnik duszpasterzy 
jest powołany, i do którego czuł się obo- 
wiązany. 


Sam czuję się podniesiony przede- 
wszystkiem tą częścią, która odnosi się do 
przyszłości, która nam daje nadzieję i otu- 
chę«. 


Otóż pragnąłbym, aby ta nadzieja i o- 
tucha, jak ja ją rozumię, tego  zamienienia 
w czyn tego pierwszorzędnego stanowiska, 
które nasi książęta kościoła odnośnie do 
szkoły zająć pragną, została w najbliższym 
czasie w czyn zamienioną, i abyśmy z tęgo 
ich czynu odnieść mogli te owoce, które tyl- 
ko w ten sposób odnieść możemy i odnie- 
siemy. 


A teraz proszę Panów, jeszcze słówko 
na poparcie tego co powiedziałem. 


Już w dyskusyi przy szkołach średnich 
dużo mówiono o potrzebie umoralnienia tej 
młodzieży szkół średnich, o konieczności 
tworzenia z nich młodzieży, mającej więcej 
Boga w sercu i duszy. 

Niech Panowie będą przekonani, że 
gdyby to, czego pragną i o czem mówiłem 
w tej Wysokiej Izbie, doprowadzonem zo- 
stało do rezultatu pożądanego, gdyby ta na- 
uka, głównie w szkole ludowej udzielaną 
była w mierze i formie takiej, jak być po- 
winna, mniej potrzebowalibyśmy narzekać 
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na to objawy złe, które u uczniów szkół śre- 
dnich spostrzegamy. 


(Bramq). 


7 pewnością ten rdzeń wiary i moral- 
nych zasad, któreby w tę młodzież wszcze- 
piła, odbiłby się później stokroć u starszej 
młodzieży. 


A teraz wracam do kwestyi głów nej, 
do naszej szkoly ludowej i stwierdzam, że 
pragnę mówić tylko o tej szkole, którą znam 
najlepiej, o szkole ludowej jedno, względnie 
dwuklasowej, której braki i dobre strony tu 
przedstawić pragnę. 


Przypuszczam, że tak, jak w tej sesyi 
kilkakrotnie mi się zdarzyło, po tem co po- 
wiem, zasłużę sobie zapewne na nowe miano 
jakieś, które jutro w którejś z gazet wyczy- 
tam, jakiegoś najdalej idącego wstecznika, 
galicyjskiego. 


Otóż nietylko moje przekonanie, ale 
zdanie bardzo wielu ludzi, z którymi o tem 
mówiłem, a nadto zdanie jednego z mieszka- 
jących z dala stąd, bo na krańcu zachodnim 
kraju tego, który tylko w jednym z dzienni- 
ków krakowskich zdanie swoje wypowie- 
dział, naszego kolegi Wodzickiego Antoniego, 
zachęciło i utwierdziło mnie w przekonaniu, 
2е ostatecznie w tem, co mam powiedzieć i 
co myślę o naszej szkole ludowej, jest coś 
prawdy i że jakieś pod tym względem zmia- 
ny byłyby pożądane. 


Gdy danem było krajowi o szkolnictwie 
naszem decydować, źle się zrobiło może, że 
przy tworzeniu tych ustaw za wielu było ta- 
kich, którzy szkołę za mało praktycznie znali, 
za wielu bezwątpienia prawych, światłych, 
rozumnych, bardzo mądrych mężów, ale bra- 
kło im tego praktycznego poznania potrzeb 
naszej szkoły ludowej na wsi i stąd powstało 
to, co w tej chwili istnieje. Nie wiem czy 
Panowie wszyscy widzą, jak ta szkoła nasza 
wygląda i jaki jest obowiązek uczęszczania 
do szkoły. Obowiązek uczęszczania do szkoły 
trwa lat 9, t. j. o rok więcej, jak w gimna- 
zyum. 


Z 6-tym rokiem obowiązanem jest dzie- 
cko chodzić do szkoły i chodzi do 3-ech klas, 
z których każda ma 2 lata nauki; następnie 
jest nauka dopełniająca trwająca 3 lata, ra- 
zem zatem lat 9. Otóż czy to jest rzeczy- 
wiście psychologicznie słusznem, ażeby od 
6-tegu roku życia nasze dziecko włościańskie 


było do tego stopnia rozwinięte, żeby je то-! 


żna uznać za zdolne do szkoły ? 


Tak jest u dołu, a u góry? Czy jest 
wskazunem w 9 lat „później, gd; się chodzi 


до szkoły uzupełniającej i gdzie chodzą dzieci | Że sprawozdania komisyi 
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obojej płci, czy jest wskażanem, ażeby te 
dzieci z całym spokojem posyłać rzekomo 
na naukę, z której odnoszą tak małą korzyść, 
a zarodki złego zaczynają w tej duszy po- 
wstawać ? 


Sądzę, że gdyby tak. było, jak się sta- 
ło, gdyby można było stworzyć dla szkoły 
takiej jednoklasowej typ zupełnie inny, któ- 
rego trwanie nie byłoby dłuższem jak 3 lata, 
którego plan nauki byłby znacznie zredukc- 
wany, byłoby znacznie lepiej. Nie wchodząc 
w szczegóły, gdyż wyręczył mnie pod tym 
względem w przemówieniu swem poseł Bru- 
nieki, twierdzę, że wystarczyłoby dla takiego 
dziecka, któreby nie chciało iść do klas wyż- 
szych, czytanie, pisanie, rachunki i trochę 
geografii; i to w tych 3-ch łatuch najzupeł- 
niejby się zieściło, oczywiście pod tym ма- 
runkiem, żeby nauka zaczynała się później 
w wieku lat 9, а kuńczyła w wieku lat 12, 
Jestem przekonany, że rezultat nauki u tych 
dzieci, o ileby nie chodziły do szkół więcej 
klasowych byłby bardziej wydatny i korzystny, 
że nauka wypełniłaby więcej umysł dziecka 
1 z większym pożytkiem mogłyby te dzieci 
służyć społeczeństwu swemu, na jakiem je 
Pan Bóg postawił. 


Oczywista — odezwą się głosy — że 
to jest cofanie się wstecz, a wszelkie cofanie 
się wstecz jest rzeczą albo zupełnie niemoż- 
liwą, albo do pewnego stopnia trudną. 


Ale jeżeli już tę myśl rzuciłem, to są- 
dzę, że guyby pomyśleć o tym tysiącu gmin, 
które jeszcze szkół nie mają, które z pewno- 
ścią są tam, gdzie stan oświaty i inteligencyi 
jest najniższym, które dotychczas nie zdobyły 
się na to, ażeby mieć jakąkolwiek szkołę, 
ta dlatego, że gdyby stworzono typ w tym 
duchu, jaki ja rozumiem, to sądzę, że nawet 
teraz nie byłoby to cofnięciem się, ale stwo- 
rzeniem czegoś nowego, co dla rzeczy samej 
i szkoły pożytek przynieśćby mogło. A to co 
mówię, do pewnego stopnia usprawied iwia 
nawet sprawozdanie komisyi szkolnej. Tam, 
gdzie jest mowa o postępie w nauce i o Кіа- 
syfikacyi, widzę, że nietylko ten postęp nauki 
i te klasyfikacye nie odpowiadają temu, czem 
być powinny w ogóle na wszystkich latach 
nauki, ale zupełnie nie poprawiają się w tych 
wyższych latach, gdzie sądzićby można, że 
pod tym względem poprawa rastąpić powin- 
na, że to dziecko, które szereż lat w szkole 
siedzi i uczy się, powinno robić coraz wię- 
ksze postępy. 

Tymczasem ten postęp, ten rezuitat 
tj. klasyfikacya nie zmieniła się. 


А teraz słówko o przymusie szkolay п. 
widzimy, że ten 
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przymus bywa wykonywany głównie w Кіа- czny. Nie mówię już о miastah. Ja sam mią- 
sach wyższych. Przypuszczam zatem, że sa- | łem tego przykład najświeższy w rb. w mie- 
ma natura rzeczy wymaga żeby okres czasu ście blisko mnie położonem, gdzie budowano 
nauki był krótszym. Dzieci te bowiem są | szkołę 5-kłasową żeńską. Naturalnie, że jest 
prawdziwą nieraz stratą dla rodziców, jeśli; ona ogromnie kosztowna i z nadzwyczajnym 
nie mogę się zająć jakąś robotą w domu|zbytkiem budowana. Ale nie o to mi chodzi. 
czy w polu. Sądzę zatem, że ten przymus Chcę tylko z tego 2 szczegóły podnieść. 
mógłby być wykonywany mniej srogo, gdyby 
ustanowiono krótszy okres nauki, bo wtedy 
i dzieci chętmeby chodziły do szkoły i ro- 
dzice chętniejhy je posyłali. 


Oto w planie był przewidziany wykop 
fundamentu do pewnej wysokości. Ten wykop 
został zrobiony о parę centymetrów mniej- 
szy a to dlatego, że natrafiono na taki pod- 
kład, że dalsze kopanie było zbyteczne. Ale 
inżynier z Rady krajowej przysłany kazał 
mimoto dalej kopać, dlatego tylko, że w pla- 
nie było, iż tylea tyle centymetrów ma mieć 
fundament. 


Wykonywanie tego przymusu nie jest 
rzeczą słodką dla żadnej ze stron. Nauczy- 
ciel chętnie tego nie robi, bo nie chce sobie 
rodziców zrazić: tak samo i dla starosty nie 
jest przyjemnością nakładać na kogoś karę 
i czyni to tylko w ostatecznym, bardzo ra- 
żącym wypadku. Otóż uniknięcie tych 
nieprzyjemności w sposób, któryby obie 
strony zaspokoił, mogłoby nastąpić przy ta- 
kim skróconym czasie trwania nauki. 


Druga rzecz jest jeszcze gorsza. W pła- 
nie jest powiedziane, że belki mają być so- 
snowe. Cóż, kiedy w całej okolicy nie ma 80- 
sen, jest tyłko jodła; Rada szkolna mimo to 
nie chciała się zgodzić na jodłę i zadecydo- 
wała, że muszą być sosny. Cóż robi biedna 
gmina? Najpierw traktowała z Niepołomicami, 
a ponieważ stamtąd sprowadzić sosnę byłoby 
za drogo, musiała sprowadzać z Brodów. 


Otóż takie rzeczy bardzo zrażają. A 
przecież bez szkody dla budynku możnaby 
budować tańszym materyałem. 


W sprawozdaniu komisyi traktowaną 
jest kwestya kursów rolniczych dopełniają- 
cych. 

Otóż twierdzę stanowczo, że nie można 
sobie rokować po tych kursach tych złotych 
nadziei, jakie sobie Rada szkolna i projekto- 
dawcy robili. Najpierw będzie to rzecz nad- 
zwyczaj kosztowna. 


Z p. Stapińskim rzadko jestem w zgo- 
dzie, a jednak muszę skonstatować, że jeden 
z jego wniosków dotyczących się zwłaszcza 
budynków szkolnych bardzo mi trafił do 
przekonania. Muszę skonstatować, że istotnie 
bardzo wielka ilość czegoś, co się nazywa 
szkołą, jest tylko lepianką lichą, 2 daszyną 
walącą się, i w takich budynkach dzieci du- 
szą się jak Śledzie w beczce. Pod tym wzgłę- 
dem należałoby rzeczywiście energiczniej 
postępować. 


D.iś jeśli juź trafia się jakaś obszer- 
niejsza szkoła z lepszem powietrzem, to na 
10 w ośmiu jest grzyb. Po większej części 
grzyb ten należy przyyisać niedbałości komi- 
tetu budowy ; potem się musi ciągle łatać, 
podłogę wyrzucać, a za З lata grzyb znowu 
odrasta. Taki stan rzeczy jest mietylko ko- 
sztowny ale nadzwyczajnie niehygieniczny. 


ПА Р ZE A A 0 A W w er 


Przecież taki kurs musi posiadać 4—5 
morgów, a te dzisiaj bardzo arogo kosztują; 
dalej czy jest pewność, że ten nauczyciel, 

Możeby w ten sposób mo na rzecz tę urzą- a R т і Ska 
dzić, żeby inspektorowie mieli pewien rodzaj! OU | POJ ka: na mi WO ра! gdzie 
iugerencyi w sprawie budowy szkół, Nie w niej potrzebnych wiadomości 
w każdem starostwie jest przecież inżynier, Ja pozwolę sobie o tem wątpić. I ja, 
ale przy każdem jest inspektor, który gdyby | który jestem wielkim przyjacielem tego, żeby 
się raz albo dwa przejechał do wsi, tobyjw szkole ludowej uczono pszczelnictwai sado- 
mógł skonstatować, czy się dobrze robi czy|wnietwa jako nauk dodatkowych, wątpię, 
nie. Dziś nadzór ogranicza się do tego, że|żeby z .tych kursów dopełniających mogła 
jedzie tam fizyk powiatowy i wydaje opinię, | być wiełka pociecha. 

czy w tem miejscu szkoła stać może albo 


z ; której myśl tylko 
nie. Naturalnie, że potem robi się grzyb. Саубу ав e KU 


rzuciłem, dała się przeprowadzić, to i koszta 
takich szkół byłyby mniejsze i ci nauczyciele 
nie żądaliby tych płac, których teraz żą- 
dają. 

W kwestyi tych płae słów kilka. 


Pragnąłbym jeszcze podnieść: jeden 
szczegół, mianowicie w kierunku zbytku przy 
budowie szkół. Dziś Rada szkolna krajowa 
2 góry posyła pewien plan do biednych gmin, 
rodzaj pewnego szablonu, często zbytkownego. 
Mojem zdaniem szablon taki z ozdobami ko- 
sztowuemi a małó użytecznemi jest zbyte- 


Widzieliśmy, że w tej sesyi formalnie 
zarzucono nas wnioskami o podwyższenie płac 
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Jednego dnia z prawicy stawiano wniosek o 
podwyższenie kiedyś, gdy będzie można, a 
zaraz na drugi dzisń z lewicy stawiano ró- 
wnież wniosek о podwyższenie ale zaraz, ро 
tem żądano dodatków drożyźoianych, doraźnej 
pomocy dla nauczycieli pewnych okręgów, ро- 
tem powiatów, gmin і 6 4. szło to cre- 
scendo. 


Potem żądania były już nieco skrom- 
niejsze i dawało się zauważyć pewne cofanie 
się w tem parciu do poprawy bytu nauczy- 
cieli. 

A przypominam sobie, że jednym z mo- 
tywów tych wniosków był ten, że inaczej 
stworzymy sobie ludzi niezadowolonych. Otóż 
ja się z tem zgodzić nie mogę i twierdzę, że 
właśnie w ten sposób my sami przyczyniamy 
się takim szeregiem wniosków do wytwarza- 
nia niezadowolenia. 


Czy to jest słuszne — pytam, że można 
na nas wywierać pewien rodzaj presyi, ter- 
roru? Ja strzegę się zawsze, czy z góry czy 
z dołu tego terroru; tembardziej w tej chwili, 
gdy widzimy jak rozszerza się i blisko nas 
i daleko, gdzie rządy i społeczeństwa mu ule- 
gają i wszystko wakutek tego tonie w ot- 
chłani, chaosie i anarchii. 


(Brawa) 


Za takim terrorem, czy chodzi o reformę 
wyborczą, czy о podwyższanie płac ja już ni- 
gdy nie pójdę i pójść nie mogę, 


A proszę Panów! motyw drugi. Nędza 
bezgraniczna, bieda taka, której pomódz 
trzeba. Otóż ja, który znam nauczycieli 
dobrze, mam stosunki z nimi i na byt tych 
nauczycieli się patrzę, mogę stwierdzić, że 
oczywiście mogliby mieć więcej i lepiejby 
im było, gdyby więcej mieli, ale żeby po- 
wiadzieć na ogół, iż są w nędzy bezgrani- 
cznej, że im ratunek jest bezpośrednio, zaraz 
"potrzebny, i prędki, szybki i wysoki, tego 
twierdzić nie mogę. Może być, że w pewnych 
wypadkach pojedynczych na wsi, gdzie па» 
uczyciel aibo znękany chorobą rodziny albo 
mający rodzinę bardzo liczną, rzeczywiście 
nie może wystarczyć z tą płacą jaką ma, — 
można powiedzieć, że pomoc jakaś jest po- 
trzebna. 


Ale gdy słyszę, że trzeba cztery klasy 
ріає nauczycielskich zamienić na jedną i to 
naturalnie najwyższą, to muszę sobie powie- 
dzieć: czy mówiący tak, był w stanie 
w tak krótkim czasie obliczyć ten wydatek 
milionowy, któryby z tego wyniknął. А co 
do tych milionów, których się spodziewamy, 
і z których lwia część nauczycielstwu przy- 
paśćby miała, nawet eo do tych ewentual- 


46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 


роза rezerw, które się nam z innego tytułu 
należą, to jeżeli kiedyś roku 1911 dożyjemy 
i fundusze te zagarniemy, powstanie wielka 
kwestya, czy będziemy rozporządzali fundu- 
szami takimi, jak te, na które się liczy przy 
stawianych tu wnioskach. Otóż wychodząc 
założenia, że poprawa płac nauczycieli 
może i powinna nastąpić, ale tyłko баг», gdzie 
tego rzeczywista potrzeba się okazuje i to 
mianowicie albo w większych miastach albo 
w pewnych wypadkach pojedynczych na wsi, 
sądzę, że w ten sposób postąpimy słusznie 
i sprawiedliwie i nie rzucimy pieniędzy ani 
na podstawie presyi na nas wywieranej ani 
na to, żeby były niepotrzebnie stracone. 


і б 


Oczywiście aby módz to rozdzielić, aby 
módz powiedzieć, wiele tych tysięcy i setek 
tysięcy trzeba, na to trzeba skrzętnego obra- 
chunku, dat, obliczeń, i zdaje mi się, że 
rzucanie jakichś pieniędzy teraz zaraz, by- 
jłoby wprawdzie rzeczywiście dla jednych, 
| którzy się o to upominają, bardzo przyjemne, 
ale dla tych, którzy się nie upominali, rze- 
czywiście szkodliwe. Czyż byłoby coś łatwiej- 
szego, jak żeby 74 posłów mniejszej wła- 
sności postawiło takie wnioski? — a 85 już 
wpłynęło. Czy to jest słuszne, żeby jakiś 
powiat ten lub innv, który uważał za po- 
trzebne dla swoich wyborców, taki wniosek 
postawił i rzekomo jakąś kwoty dła tego 
okręgu bez względu пі to czy w miastach, 
miesteczkach czy na wsi otrzymał? To by- 
łoby niesłusznie, niesprawiedliwie i z krzywdą 
połączone dla tych, którzy się nie upominali, 
a nie upominali dłatego, bo tą drogą nie- 
nawykli byli chodzić i teraz też nie poszli. 


Z tego co powiedziałem, cóżby wynikło ? 
Wyniknąćby mogło przypuszczenie, że chcia= 
їв. rzucić jakiś fajerwerk, z którego oczy- 
wiście nie będzie pociechy. Otóż chcę już 
z góry zaprotestować przeciwko tego rodzaju 
przypuszczeniom i stwierdzam, Że chociaż 
małą mam nadzieję, aby rzucona tu myśl 
takiego osobnego z mniejszą ilością lat typu 
szkoły ludowej mogła zwoienników uzyskać, 
uczyniłem to jedynie dłatego, Że, tak dla 
szkół jak dla społeczeństwa, które z tych 
szkół wychodzi, byłoby to rzeczą dobrą 
i pożyteczną. Skończyłem. 


(Brama i oklaski). 
Marszałek. Głos ma p. Głąbiński. 


Р. Głąbiński. Wysoka Izbo! 


Sprawa szkolnictwa ludowego, wogóle 
stanu i rozwoju szkół ludowych w naszym 
kraju zajmować musi w wyższym stopniu, 
niż inne sprawy, naszą uwagę a to z dwóch 
przyczyn. Najpierw dlatego, że chodzi tu 
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o stan podstawy wychowania narodowego, na 
którym buduje cały naród swoje nadzieje 
i swoją przyszłość, a powtóre z tego powodu, 
że sprawy szkolnictwa ludowego są najważ- 
niejszym i najcenniejszym klejnotem władzy 
prawodawczej Sejmu i zajmują naczelne 
miejsce w całem gospodarstwie kraju. Po- 
dobnie jak szanowny mowca poprzedni, nie 
jestem także z zawodu pedagogiem i nie 
roszczę sobie pretensyi do dawania z tej 
trybuny nieon ylnych rad i wskazówek naszej 
magistraturze szkolnej, — lecz jako obywateł 
kraju, odczuwam żywo i głęboko całą naszą 
odpowiedzialność za wychowanie narodowe, 
gdyż Sejm nasz ma niemal decydujący wpływ 
na stan szkoluictwa ludowego. A odczuwam 
tę odpowiedzialność nietylko wobec naszego 
społeczeństwa, lecz także wobec całego spo- 
łeczeństwa polskiego, i diatego nie mogą mi 
być obojętne coraz to liczniejsze głosy, iż 
szkoła nasza nie jest szkołą narodową, lub 
że jest za mało narodową. Odczuwam zaś 
tę odpowiedzialność szczególnie żywo w tej 
chwili, w której nasze społeczeństwo w 84- 
siedniej dzielnicy, dzięki swej nadzwyczajnej 
wytrwałości i poświęceniu, może niebawem, 
da Bóg, uzyska szkołę narodową i wówczas 
będzie miało zupełne prawo zwrócić się do 
nas z pytaniem, czyśmy w długim okresie 
autonomicznym umieli stworzyć szkołę naro- 
dową, a jeżeli nie, to dlaczego tak się stało. 
Nie jestem przyjacielem pustych frazesów 
i lekkomyślnych zarzutów, które nieustannie 
powtarzane, nabierają nierąz wbrew Oczy- 
wistym faktom znaczenia niezłomnej prawdy 
i dlatego niezupełnie się piszę na znaną za- 
sadę, iż „vox populi* jest głosem Boga, 
mimo to jednak nie mogę być obojętnym na 
zarzut tak ciężki i sądzę, że także Wysoka 
Izba obojętną nań być nie może, i z całą 
sumiennością musimy zbadać, czy istotnie 
mamy szkołę narodową, a jeżeli tak nie jest, 
dlaczego jej nie mamy. 

Czem jest szkoła narodowa ? Pierwszym 
warunkiem szkoły narodowej jest język, wy- 
kład w narodowym języku t.j. polskim, albo- 
wiem tylko wówczas może dziecko szkolne 
poznać znaczenie wyrazów, może je łatwo 
skojarzyć z całym światem swych myślii wy- 
obrażeń. Otóż taką szkołę mamy przynajmniej 
w tych częściach kraju i gminach, gdzie ję- 
zykiem wykładowym jest język polski. Wsze- 
lako język jest tylko warunkiem szkoły na- 
rodowej, sam język jej nie tworzy, tworzy ją 
duch, który ożywia nauczycieli, naukę, system 
nauczania, przenika podręczniki szkolne. 
Szkoła nawet z obeym językiem może być 
stosunkowo więcej narodową niż szkoła z ję- 
zykiem wykładowym polskim, jeżeli tę pierwszą 
szkołę i aauczycieli tej szkoły przenika zapał 
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i duch narodowy i jeżeli w drugiej tego za- 
pału braknie. Kwestya zatem szkoły narodo- 
wej zbiega się z kwestyą wychowania nau- 
czyciela, z kwestyą istoty nauki tego _ _uczy- 
сівіа, dalej z planem szkolnym i ро! ęczni- 
kami szkolnymi. 


Со do nauczycieli, to muszę p _yznać, 
że w szkołach polskich nauczyciele Polacy 
są usposobieni narodowo, pod tym  lędem 
zatem zarzutów im czynić nie możemy i nie po- 
winniśmy. Ale z drugiej strony i odnośnie do 
słów szanownego mowcj hr. Stadniekiego, 
muszę zaznaczyć, że nauczyciełe nawet na- 
rodowo usposobieni, jeżeli pochodzą z ro- 
dziny niezamożnej, albo jeżeli sami znajdują 
się w bycie przykrym ekonomicznym, mają 
wprawdzie w sercach Świętą iskrę miłości 
ojczyzny, na dnie spoczywającą, ale iskra ta 
wśród nędzy materyalnej nieraz nie ma spo- 
sobności do rozniecenia się w płomień pa- 
tryotyzmu, który ogarnia całe nasze je- 
stestwo. 


Przypatrzmy się więc, czy ten nauczy- 
ciel jest istotnie wychowywany narodowo, 
czy ta szkoła, którą przebyw», zdoła uzu- 
pełnić te braki, jakie wynosi z wychowania 
narodowego. Pod tym względem znam wypa- 
dki poszczególne i stwierdzone, w których 
nauczyciele zgoła nie za „szowinizm*, ale 
za swój szczery zapał narodowy byli karceni 
i karani i to wbrew temu, co mówił p. ks. 
Bohaczewski, ale nie chcę wypadków gene- 
ralizować, nie chcę twierdzić, że już i plan 
szkolny w seminaryach nauczycielskich, cały 
system wychowania i wykształcenia nauczy- 
cieli w internatach i seminaryach nauczyciel- 
skich, pomija żywotne interesa wychowania 
narodowego. 


Miałem sposobność w roku zeszłym 
wnieść interpelacyę do naszej magistratury 
szkolnej w sprawie planu studyów semina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego we Lwowie, 
w którem niestety, jak w innych seminaryach 
wschodniej części kraju, na naukę języka 
niemieckiego przeznacza się 5 godzin, na 
język zaś i literaturę polską i niemiecką tyl- 
ko 3 godziny. Ale nie dość na tem. Dla uła- 
twienia wykształcenia w języku niemiekim, 
utworzono osobną paralelkę w seminaryum 
żeńskiem tak, że języka niemieckiego uczy 
się w | paralelkach, aby ułatwić uczeni- 
com nabycie znajomości tego języka. 
Rozumiem zupełnie dążenie Rady szkol- 
nej krajowej dotego, żeby młodzież w semina- 
ryach prędzej i łatwiej nauczyła się języka 
i literatury niemieckiej, sądzę jednak, że 


w każdym razie język wykładowy, język 
polski | і literatura polska zasługują 
na pierwszeństwo przed językiem i lite- 
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raturą niemiecką i że daleko ważniejszą by- 
łoby rzeczą, ażeby nauczyciel w seminaryum, 
choćby za pomocą klas równoległych dokła- 
dniej poznał literaturę i historyę naszą nie- 
tylko dawniejszą, ale i współczesną, aniżeli 
przyswajał sobie znajomość np *Nibelungów* 
albo innych pamiętników literatury niemie- 
ckiej. 

Dlatego też zawczasu prze:trzegałem Ra- 
де szkolną krajową, niestety jednakże, ро- 
mimo przestróg te paralelki niemieckie zo- 
stały wprowadzone, a w ten sdosób punkt 
ciężkości nauki naszych przyszłych nauczy- 
cielek przeniesiono na nabycie wprawy 
w... języku niemieckim ! 


Tak samo ma się rzecz z planem 
w szkołach ludowych. I tutaj nasza magi- 
stratura szkolna ma niezawodnie dobre chę- 
ci, jednak mimo to, dla balastu naukowego po- 
mija istotne potrzeby wychowania i zwykle 
spycha na plan drugi uaukę języka polskie- 
go a na plan pierwszy wysuwa język nie- 
miecki, 

W szkołach ludowych na 6 godzin ję- 
zyka niemieckiego, są tylko 4 godziny języka 
polskiego i 3 godziny drugiego języka wykła- 
dowego. Według mego zdania, jeżeli istotnie 
wielki balast nauki przeszkadza uwzględnie- 
niu w szerszej mierze nauki języka i litera- 
tury polskiej, to raczej należałoby się po- 
zbyć balastu nauki języka niemieckiego, ani- 
żeli spychać na plan drugi naukę języka 
i literatury polskiej, która powinna być du- 
szą szkoły narodowej. 


Byłbym więc zatem, ażeby o ile mo- 
żności ograniczyć naukę języka niemieckie- 
go w szkole 3 i 4 klasowej i wogóle ludo- 
wej i w tym samym stosunku w seminaryach 
nauczycielskich, natomiast poświęcić ten 
czas, który się przez to uzyska, na lepszą 
i gruntowniejszą naukę języka i literatury 
polskiej. 

Nie jestem za tem, żeby tworzyć oso- 
bne jakieś typy dla szkół ludowych, jak tego 
żąda p. hr. Stadnicki, gdyż takie osobne 
typy na wsi, zamxnęłyby uczniom w tych 


a о алла плн 


typach szkolnych drogę do szkół śre- 
dnich. 
Sądzę, że wszyscy obywatele są pod 


tym względem  równouprawnieni i tak dzie- 
ciom po wsiach jak i po miastach musimy 
ułatwić przystęp do szkół średnich, jednakże nie 
wykluczam ulg w planach nauki; szezególnie 
w szkołach ludowych dla dziewcząt możnaby 
zupełnie usunąć naukę języka niemieckiego 
i odpowiednio do tego wnoszę następującą 
rezolucję. 
(czyta) : 
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„Sejm wzywa e. k. Rząd, aby w porozu- 
mieniu z Radą szkolną krajową zmienił 
plan nauki w szkołach ludowych 3 i 4 kla- 
sowych w ten sposób, aby nauka języka nie- 
mieckiego w szkołach wiejskich dla dzie- 
wcząt została zupełnie usuniętą, w innych 
szkołach zaś została ograniczoną do minimal- 
nej ilości godzin, niezbędnej celem wyucze- 
nia dzieci czytania, pisania i najpotrzebniej- 
szych wyrazów, a natomiast nauka języka 
wykładowego, w większej mierze niż dotych- 
czas, uwzględnioną*. 

Nie będę tu bliżej mówił o podręczni- 
kach szkolnych, gdyż inni mowcy w tem 
mnie wyręczyli. Stwierdzam tylko, że mimo 
pewnego postępu wieje z nich ciągle jakiś 
duch nie polski, jak gdyby stosunek nasz 
do państwa nie opierał się dotychczas na 
lojalnych i szczerych podstawach. 


Teraz przechodzę do innej sprawy 
mianowicie do sprawy naszych mniejszości 
narodowych i szkół ludowych dla mniejszo- 
ści narodowych. 


Nie zamierzałem bliżej o tej sprawie 
mówić, wobec tego jednak, że p. ks. Boha- 
czewski tej właśnie sprawie poświęcił 
dłuższy ustęp i to w sposób, na który żadną 
miarą ja — a sądzę że i Wysoka Izba — 
zgodzić się nie mogę, uważam za swój obo- 
wiązek tę sprawę wyświetlić. 


Niestety, w nasżym kraju nie mamy 
wszędzie we wszystkich gminach szkół lu- 
dowych. Pod tym względem myli się p. ks. 
Bohaczewski, jakoby tutaj Galicya zachodnia 
była uprzywilejowana a natomiast tylko 
w Galicyi wschodniej tych szkół było mniej. 
Dość spojrzeć na 2 mapki, dołączone do 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej, jednę 
z r. 18/4 drugą z r. 1904, żeby się prze- 
konać, że w Galicyi wschodniej w okresie 
autonomicznym, stosunkowy wzrost szkół 
był większy aniżeli w Galicyi zachodniej. 


Muszę dalej stwierdzić, Że niestety, 
właśnie w Galicyi zachodnej szczególnie są 
upośledzone niektóre powiaty graniczne, mia- 
nowicie powiaty: Żywiecki, bialski, a dalej 
limanowski. O tem przekonywa nas także 
mapa, która jak była ciemno nakreślona 
w r. 1874 tak samo со do powiatu żywie- 
ckiego ciemno nakreślona jest w r. 1904 
a mniemam, że leży w interesie ogólnym, 
politycznym i narodowym naszego kraju, 
żeby takie powiaty graniczne były w pierw- 
szym rzędzie uwzględnione. 

Że zaś ludność tych powiatów wcale 
nie stroni od nauki szkolnej i chętnie ofia- 
ruje na cele szkolne fundusze, świadczy 
o tem także sprawozdanie Rady szkolnej 
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krajowej, z którego się dowiadujemy. że 
w 36 gminach niezamożnych istnieją osobne, 
prywatnymi funduszami założone szkółki do- 
mowe, do których młodzież uczęszcza. 


Ze statystyki, którą p. ks. Bohaczewski 
cytował, ja czego innego się dowiedziałem; 
mianowicie, statystyka ta poucza, że w Ga- 
liczyi zachodniej na ogół ludności 2,501.768 
było w r. 1900, t. j. w roku, który cytował 
ks. Bohaczewski, ludności bez szkoły 390.443, 
czyli procentowo 15:60'/, ludności całej za- 
chodnej Galicyi nie miało szkoły. Natomiast 
w Galicyi wschodniej wynosiła cała ludność 
4,844171, ludność bez szkoły 589.392, czyli 
procentowo 12:24"/,. Stosunkowo zatem jest 
Galicya wschodnia lepiej w szkoły wyposa- 
żona, aniżeli Galicya. zachodnia. 


Szanowny p.ks. Bohaczewski domagał 
się — i ze swojego stanowiska narodowego 
całkiem słusznie — ażeby w pewnych miej- 
scowościach, w których nie ma szkoły ruskiej, 
była założona szkoła ruska; narzekał nawet, 
że we Lwowie jest za mało szkół ruskich, 
tylko jedna a wedle jego zdania, takich 
szkół powinno być więcej. Natomiast zarzu- 
cił, że Polacy są tak zachłanni czy »szowi- 
nistyczni<, że domagają się szkół polskich 
nawet w gminach wiejskich, w ktćrych lu- 
dność ruska jest w większości; cytował 
mianowicie uchwałę wiecu narodowego, któ- 
ry się miał odbyć w jakiejś miejscowości 
w (ralicyi wschodniej, domagającą się zało- 
żenie szkół polskich w gminach ruskich. 


Zapytuję p. ks. Bohaczewskiego, gdzie 
jest konsekwencya: tam gdzie ludność ruska 
jest w mniejszości, tam jest obowiązkiem 
większości polskiej zakładać szkoły ruskie, 
natomiast gdzie ludność polska jest w mniej- 
szości, tam żądanie założenia szkoły polskiej 
jest prowokacyą, szowinizmem?! 


Przeciwnie stwierdzam, że ludność pol- 
ska ma nietylko te same. prawa jak ludność 
ruska, ale może się domagać dla swoich 
mniejszości szkół tem więcej i ztem większem 
uprawnieniem, że jak wiadomo, świadczy na 
szkoły nierównie więcej podatków niż lu- 
dność ruska. Bo skoro Wysoka Izba zmie- 
niła ustawę szkolną w tym kierunku, że 
obszary dworskie mają się przyczyniać w tym 
samym stosunku jak gminy, do funduszu na 
cele szkolne, to sądzę, że interes narodowy 


nie tylko mniejszości polskich włościan, ale | 
'szkoły w zachodniej i wschodniej Galicyi ze- 
jkładane i 


i tych obszarów, powinien być uwzględniony, 
gdyż obszary dworskie świadczą na utrzy- 
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polskich — utworzono osobną szkołę polską, 
dla mniejszości narodowości polskiej, albo 
przynajmniej osobne i stałe paralelki dla 
dzieci polskich. 


Jeżeli jednakowoż chcemy mieć szkołę 
narodową, to musimy także i pamiętać 
o tem, że nasze nauczycielstwo powinno 
być w ten sposób udotowane, ażeby istotnie 
mogło żywić szlachetny zapał, ogień naro- 
dowy w swojem sercu i ogień ten pielęgno- 
wać. Odnoszę to nietylko do nauczycieli 
Polaków, ale i do nauczycieli Rusinów. 
I tutaj muszę niestety rozprawić się pole- 
micznie tak z szan. p ks. Bohaczewskim, 
jak i z mowcą poprzednim, p. Stadnickim. 


P. ks. Bohaczewski wprawdzie oświad- 
czył się za podniesieniem płac nauczyciel- 
skich, ale wskazał nam dla urzeczywistnie- 
nia tego postulatu rozmaite środki fundu- 
szowe, na które w przeważnej części zgo- 
dzić się nie mogę, i za które sami nauczy- 
ciele ks. Bohaczewskiemu chyba nie będą 
wdzięczni. Oto mniemał, że należałoby prze- 
dewszystkiem usunąć subwencye, jakie Wy- 
soka Izba uchwala dla kółek rolniczych, na 
Wawel a także dla Towarzystwa szkoły lu- 
dowej. Со do kółek rolniczych, to wiadomo, 
Że mają one nietylko cele rolnicze, ale także 
cele oświaty. 


Jeżeli chcemy podnieść oświatę, to po- 
winniśmy raczej dążyć do tego, ażeby kółka 
rolnicze jeszcze lepiej wyposażyć aniżeli do- 
tychczas. 

O Wawelu пів chcę bliżej mówić. Są- 
dzę, że każdy, kto ma zrozumienie już nie- 
tylko Фа przeszłości narodu, dla jego wiel- 
kich pomników historycznych, ale ma zrozu- 
mienie dla wielkiego znaczenia piękna i sztuki 
dla całej ludzkiej cywilizacyi, przyklaśnie wy- 
datkom także i na Wawel; a ja z mojej 
strony oświadczam, że jeżeliby pusłowie Ru- 
sini przyszli z żądaniem na subwencyę ja- 
kiegoś podobnego ruskiego pomnika, chociaż- 
by nie takiej wartości, jabym nie wahał się 
za tem żądaniem oświadczyć. 


Со do Szkoły ludowej, to muszę stwier- 
dzić, że „Szkoła ludowa* tak jak dotych- 
czas, subwencyi Wysokiego Sejmu mie ро- 
biera. 

Udziela Wysoki Sejm subwencyi na u- 
trzymanie szkoły w Białej, w Leszczycach, a 
sądzę, że udzieli także subwencyi na inne 
popieramie 


przez Towarzystwo 


manie szkoły w gminach nieraz więcej, ani- | szkoły ludowej. Ale zasłużone to towarzv- 


Żeli cała gmina. Jest więc rzeczą słuszną, 
ażeby obok szkoły ruskiej — o ile oczywiście 
mamy znaną sakramentalną cyfrę 40 dzieci 


Istwo z 
nych funduszów dokłada więcej, aniżeli Sejm 
"świadczy w drodze subwencyi na te cele, 


własnych, drogą składek zebra- 
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które są tylko poparciem i uzupełnieniem 
działalności kraju. 


Podniósł p. ks. Bohaczewski (może być 
że go nie zrozumiałem, choć rozumiem po 
rusku), że w szkołach zakładanych przez 
Towarzystwa szkoły ludowej, nauczyciele po- 
bierają dwa razy większą płacę niż nauczy- 
ciele w innych szkołach. 


(P. ks. Bohaczewski. Powiedziałem dwa 
razy mniejszą). 

W takim razie nie robię z tego zarzu- 
tu. Podnoszę tylko, że Towarzystwu szkoły 
ludowej, które dotychczas _niestrudzoną 
pracą 1 poświęceniem 59 szkół założyło, 
zarzutu za udział w podniesieniu oświaty 
czynić nie można. 


A teraz kilka słów w odpowiedzi p. 
Stadnickiemu. 


P. hr. Stadnicki dziś się stanowczo za 
daleko posunął w krytykowaniu wniosków 
tych wszystkich posłów, którzy żądali pod- 
niesienia płacy nauczycielskiej, czy wogóle 
dla wszystkich w kraju, czy tylko specyalnie 
dla nauczycieli w swych okręgach. 


Posunął się p. Stadnicki do tego, że 
nazwał to proste spełnienie obowiązku przez 
posłów obywateli wobec kraju, wobec nau- 
czycielstwa i swoich okręgów wyborczych, or- 
gią. Sądzę, że p. hr. Stadnicki tak źle nie 
myślał i dłatego też nie chcę bliżej tego wy- 
razu krytykować, ale nacechować muszę to 
jednostronne stanowisko, na jakiem stanął 
hr. Stadnicki i z jakiege nasze żądania 
zwalczał. Może być że tu i ówdzie w po- 
szczególnym wypadku dsla materyałna nau- 
czycieli jest lepszą, ale w ogólności ma się 
rzecz odwrotnie, aniżeli p. hr. Stadnicki mó- 
wił. 


P. Stadnicki postawił tezę, że wogóle 
nauczycielom jest dobrze. Sądzę, że jest ina- 
czej. Nietylko dola materyalna nauczycieli 
w naszym kraju nie jest tak świetną, jakby 
się wydawać mogła, ale również ich stanowi- 
sko społeczne jest upośledzonem i wywołuje 
w nich ogólne przygnębienie me.ralre. 


Jast to fakt wielce przykry i szkodliwy 
dla idei autonomicznej, że kraj, jako władza 
autonomiczna ma funkcyonaryuszy, których 
wynagradza znacznie gorzej aniżeli opłaca 
rząd ludzi mających także same kwalifikacye; 
jeżeli kraj nie jest w stanie tych ludzi tak 
samo opłacać, jak rząd, naraża się na to, że 
Łędzie miał coraz gorsze siły, a lepsi pój- 
dą iam, gdzie ich potrzebują i szu- 
kają. 


Z interesem materyalnym nauczycieli 
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łączy się interes społeczny i moralny, zdo- 
bycia takiej stopy życia, jaką osiągnęli urzę- 
dnicy państwowi. Jeżeli bowiem jest faktem, 
że rząd opłaca swoich woźnych lepiej, ani- 
żeli kraj opłaca swoich nauczycieli, to mamy 
klucz do rowiązania zagadki, dlaczego siły 
dzielniejsze uciekają dziś z grona nauczy- 
cieli i z seminaryów do innych zawodów. My- 
ślę, że tu niema posła, do któregoby się ten 
lub ów nauczyciel znajomy nie udawał z рго- 
śbą, ażeby mu wyrobił jakąś rządową posa- 
dę, która daje możność awansu. Chyba te 
częste prośby nie są dowodem, 12 dola ma- 
teryalna nauczycieli jest dobrą lub lepszą 
niż funkcyonaryuszy rządowych. 


A teraz o interesie narodowym słów 
kilka. Wedle mego zdania, sprawa ta jest 
nietylko ekonomiczną ale zarazem jest naro- 
dową i polityczną. 

Ja również jak p. Stadnicki, nie mam 
zwyczaju ustępować przed terrorem i to, co 
czynię robię z przekonania a nie z powodu 
terroru i nie z powodu wpływu tego lab 
owego wyborcy, jednakowoż Panowie, nie 
wolno nam 0 tem zapominać, że nauczy- 
cielstwo ludowe z powodu niepomyślnych 
stosunków finansowych kraju, już długo 
zbyt, długo czeka na polepszenie swej doli 
i zbywane jest obietnicami. Nie dziw więc, 
że jest nadzwyczajnie rozgoryczone przeciw 
Wysokiemu Sejmowi, rozgoryczone także prze- 
ciw autonomii, która nie chce dać nauczy- 
ciełstwu tego, co słusznie mu się należy. 

Wiem o tem, że finansowe siły kraju 
nie pozwalały dotychczas zadość uczynić po- 
trzebom nauczycieli, przyznaję, że to rozgo- 
ryczenie jest także następstwem agitacyi nie- 
sumiennej i błędnych informacyi. 

Ale bądź co bądź, nie można z tego 
miejsca zaprzeczyć, jakoby Sejm chętnie decy- 
dował się uczynić zadość tym żądaniom, które 
za słuszne uznać należy. Dlatego też nie 
dziwimy się, że to rozgoryczenie jest może 
głośniejszem i szersze zakreśla kręgi, niżby 
to było pożądaneim w ogólnym interesie na- 
rodowym i autonomicznym. Jeżeli chcemy, 
żeby nauczyciel był tylko nauczycielem i nie 
stawał się politykiem; jeżeli nie chcemy go 
sprowadzić na pole polityczne, którego żadną 
miarą dla szkoły życzyć sobie nie możemy, 
powinniśmy jak najrychlej zadowolić ich ży- 
czenia 0 tyle, o ile zadowolić je można, o 
ile na to finanse kraju pozwolą, i to nietylko 
w tej lub owej miejscowości, ale w całym 
kraju. 

Czy to ma się zaraz stać, to nie jest 
rzeczą tej debaty. iądzę, że jeżeli Wysoka 
Izba nie chce zaraz tego uczynić, to w każ- 
dym razie powinna to uczynić teraz w ten 
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sposób, ażeby nauczycielstwo wiedziało z gó- 
ry, że ta regułacya nastąpi, bo tylko to za- 
pewnienie, 2е ta regulacya niechybnie na- 
stąpi, może przytłumić owo rozgoryczenie, 
które panuje wśród nauczycielstwa i może 
nawrócić tę część nauczycielstwa, która się 
zwraca na pole polityczne, na tę drogę, któ- 
ra jest wskazaną ich misyą nauczycielską. 


Nie chcę tutaj mówić o innych spra- 
wach, nie chcę w szczególności dotykać bli- 
Żej sprawy internatów, muszę jednak żądać, 
żeby także w internatach wychowanie było 
narodowe. 


Zgadzam się zupełnie z komisyą szkol- 
ną pod tym względem, że w kraju naszym, 
zwłaszcza w zachodniej jego części, mamy 
za mało seminaryów nauczycielskich. Ubole- 
wać jednak muszę nad tem, Że ze strony 
posłów ruskich nie pominięto nawet tej spo- 
sobności, aby wystąpić przeciw naszym naj- 
sprawiedliwszym żądaniom narodowym na 
Śląsku, gdzie ludność polska byłaby szczę- 
śliwą, gdyby miała takie prawa, jakie mają 
Rusini w Galicyi. Wszak Polacy na Śląsku 
cieszyńskim mają absolutną i znaczną więk= 
52056 ludności, a nie mają ani jednego se- 
minaryum nauczycielskiego ! 


Polacy zadowoliliby się tam chętnie 
seminaryami utrakwistycznemi, jakie istnieją 
w Galicyi wschodniej, ale Niemcy ani nie 
myślą, mimo swej mniejszości liczebnej, o 
takiem ustępstwie na rzecz Polaków, jakie 
Polacy uczynili Rusinom w całej Galicyi 
wschodniej ! 


Ks. Bohaczewski niesłusznie widzi krzy- 
wdę ruskiej narodowości w tem, że semina- 
rya w tej części kraju nie są wyłącznie ru- 
skie. 


Przeciwnie, byłoby krzywdą dla naro- 
dowości polskiej, gdyby w części kraju, 
w której Polacy mają przeszło jedną trzecią 
całej ludności, a w miastach, wśród warstw 
umysłowo wykształconych, niemniej wśród 
nauczycieli i kandydatów nauczycielskich, 
stanowią absolutną większość, chciano za- 
kładać czysto ruskie seminarya nauczyciel- 
skie. 


Nie moja w tem wina, że wskutek dzi- 
wnie stronniczego staaowiska ks. Bohaczew- 
skiego, mającego zwyczaj swoim  przeciwni- 
kom politycznym szowinizm zarzucać, mu- 
siałem zboczyć nieco od tematu, Чіа którego 
głos dzisiaj zabrałem, mianowicie od sprawy 
wychowania nauczycieli i uczniów w duchu 
narodowym. 


Kończę więc wyrażeniem przekonania, 
że tak długo, dopóki nie postaramy się o 
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prawdziwie narodowe wychowanie naszych 
nauczycieli, dopóki podstawą i punktem wyj- 
ścia nauki szkolnej nie uczynimy naszego 
języka, naszej kultury i naszej literatury ja- 
ko podstawy «Іа nauki dziejów literatur i ję- 
zyków obcych, dopóki nietylko władze 
szkolne, ale całe społeczeństwo polskie nie 
przejmie się zaufaniem w siłę twórczą i wy- 
chowawczą wła nego ducha narodowego, 
dopóty nie umilkną słuszne skargi, że nie 
mamy w całej pełni szkół narodowych, że 
szkoły nasze są za mało narodowe. 


(Brawa i oklaski). 


P. Abrahamowicz, 
w sprawie formalnej. 


Proszę 0 głos 


Marszałek. Głos ma w sprawie for- 
malnej p. Abrahamowicz. 


P. Abrahamowicz. Wnoszę pod wzglę- 
dem formalnym na zamknięcie dyskusyi. 


Marszałek. P. Abrahamowicz stawia 
wniosek zamknięcia dyskusyi. Rozprawa o0- 
twarta. Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Dyskusya została zamknięta. Do głosu 
są zapisani pp.: Tomaszewski za, Stapiński 
przeciw, Skołyszewski przeciw, Tadeusz Слей- 
ski za, Kozłowski za, ks. Szponder przeciw, 
ks. Wesoliński przeciw, ks. Pastor przeciw, 
Krempa przeciw, Filip Włodek przeciw, Mi- 
lewski za, Hupka za, Leo za, Federowicz za, 
Goetz za, Haryk przeciw. 


Proszę Panów wybrać mowców gene- 
ralnych. (Po wyborze). Mowcą generalnym 
przeciw wybrany został p. Stapiński, »zae 
p. Kozłowski. 


Głos ma mowcą »przeciw« poseł Sta- 
piński. 


Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Mnie się zdaje, że sprawa, która jest 
obecnie przedmiotem dyskusyi, jest poza bu 
dżetem krajowym, który uchwalić musimy 
ze względu na egzystencyę instytucyi krajo- 
wych, że sprawa szkół ludowych jest naj- 
ważniejszą, jest ona nawet ważniejszą, ani- 
żeli sprawa szkół średnich, choćby z tego 
względu, że uczniowie tamtych szkół mają 
możność rozglądnięcia się samoistnie w na- 
ukach i sformowania sobie samoistnie w nio- 
sków i wskazań Życiowych, a natomiast 
wielu z tych, którzy skończyli szkoły ludo- 
we, na tej szkole kończą swe wykształcenie 
szkolne i z tem idą na. całe życie. 
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Dlatego otwarcie powiadam, że rozpo- 
częcie dwurazowych posiedzeń przy tej wła- 
śnie sprawie po 5-godzinnej rannej dyskusyi, 
następnie, że zamknięcie w tej sprawie dy- 
skusyi i wybór mowców generalnych, do pe- 
wnego stopnia charakteryzuje stanowisko tej 
Wysokiej Izby wobec spraw szkolnictwa lu- 
dowego, a my nad tymi wszystkimi objawa- 
mi już teraz mocno ubolewamy. 


Zdaje mi się bowiem, że na dyskusye 
w sprawie szkolnictwa ludowego, zwłaszcza 
kiedy wychodzą na jaw takie jaskrawe prze- 
ciwieństwa, jakich byliśmy tu świadkami, 
skoro dochodzi do tego, że sprawozdanie 
Rady szkolnej krajowej aż z dwóch stron 
ma być atakowane, to znaczy niewątpliwie 
aż 3 strony są z Rady szkolnej krajowej 
niezadowolone, bo jest opozycya z prawicy, 
jest opozycya z lewicy, a jest i niewątpliwie 
grono takich, którzy i bez wszystkiego, za 
sprawozdaniem Rady szkolnej krajowej gło 
sować nie będą. 


W tych więc warunkach zdaje mi się 
tembardziej byłoby wskazanem dyskusyę tę 
wyczerpać i pozwolić posłom a zwłaszcza, 
że było zapisanych do głosu jeszcze kilku 
fachowych ludzi, w tej sprawie do dna się 
wygadać. 


'lem więcej proszę Panów, my musimy 
żądać wyczerpującej dyskusyi, Że właściwie 
jedyne miejsce, gdzie możemy się kusić o 
wpływ nasz na tok spraw szkolnych, stano- 
wi Sejm. 

Rady szkolne miejscowe bowiem  70- 
stały właściwie zdegradowane do czynnika, 
równającego się zeru. Opinii tych Rad szko|- 
nych miejscowych nikt nie słucha, a przy- 
najmniej wtenczas słucha, jak to odpowiada 
życzeniom tym innym. 

W Radach szkolnych okręgowych o- 
czywiście przegłosowani jesteśmy zupełnie, 
bo możemy liczyć tylko na delegata z Rady 
powiatowej, a w Radzie powiatowej nie ma- 


my możności wyboru naszego delegatą bez; 


przyzwolenia innej strony, tj. głosów  miej- 
skich i wiejskich, albowiem niesprawiedliwa 
ordynacya wyborcza przyznaje nam tylko 12 
głosów, choćbyśmy nie wiedzieć ile podat- 
ków płaciłi i choćbyśmy nie wiedzieć jaką 
część ludności w powiecie stanowili. Nie 
mamy zatem możności bronienia interesów 
szkoły z naszego punktu widzenia w Kadzie 
szkolnej okręgowej. 


A skład Rady szkolnej krajowej, po- 
dany nam na wstępie tego sprawozdania 
wykazuje, że również i tam włościaństwo, 
t.j. ci, którzy przecież stanowią — jeszcze 
raz to konstatuję' — podstawę olbrzymią, ! 
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kolosalną większość mieszkańców kraju, nie 
mają pośród siebie choćby dla dekoracji, 
choćby nawet wybranego z pośród tej części 
włościaństwa, które zgoła nie odpowiada ra- 
dykalnym przekonaniom, żadnego przedsta- 
wiciela, żadnego zastępstwa! 


I dlatego powiadam, proszę Panów, 
możemy jedynie w tej Wysokiej Izbie ro- 
bić sobie nadzieję, co do wysłuchania i 
ewentualnie uwzgłędnienia naszych życzeń 
odnośnie do szkół ludowych. 


Naturalnie jestem Świadom tego, Że i 
to jest złudzenie, ale niech mi wolno będzie 
mieć to złudzenie, niech mi wolno będzie 
przypuszczać, że Wysoka [Izba wysłucha 
przemówień także i naszych i że na pod- 
stawie tych przemówień, a nie na podstawie 
uprzedzeń, zechce za wnioskami. czy prze- 
сім wnioskom komisyi, za sprawozdaniem, 
czy przeciw sprawozdaniu Rady szkolnej gło- 
зомає. 


Proszę Panów! Tej drogi, którą hr. 
Stadnicki idzie, obrać ja Panom szezerze nie 
radzę. Ja stanowczo Panom odradzam pój- 
ścia za wskazówkami p. hr. Stadnickiego 
także odnośnie do szkół ludowych, bo daleko 
więksi mocarze od hr. Stadnickiego zmuszeni 
byli kapitulować przed ludem, zmuszeni byli 
usłuchać wezwań ludu, 


P. hr. Stadnicki jest dziś odważny, ale 
jabym go bardzo prosił, aby przecież 2е- 
chciął pamiętać o wypadkach dni ostatnich, 
ażeby zechciał być ostrożnym w tego  го- 
dzaju zdaniach, jak rzucanie nauczycielstwu 
ludowemu zarzutu, że niesłusznie i niepo- 
trzebnie domaga się polepszenia płac, bo 
w rezultacie nauczycielstwo rzekomo nie jest 
tik biedne, a tylko wyjątkowo gdzieniegdzie 
nędza u nauczycielstwa się trafia... 


Ja bardzo Panów proszę, ażebyście 
zechcieli te 1 tym podobne głosy puścić, 
mimo uszu, bo to jest muzyka przeszłości, 
muzyka, którą przegrał car, pan, 140 mi- 
lionów ludzi. (Р. ks. Pastor: Sż parva ma- 
gnis comparare licet). 


Ja sądzę mawet, że Panowie powin- 
niście zabronić swoim członkom wygłaszania 
takich mów, bo mojem zdaniem, w interesie 
nas wszystkich leży, aby w tej chwili fer- 
mentów podobnie ostre rzeczy, podobne da- 
wki reakcyjne, podobne wyzywania 10-бу- 
siącznego stanu nauczycielskiego, zechciały 
przynajmniej w tej ciężkiej dla narodu chwili 
amilknąć, bo powiedzieć łatwo, a zagoić ро- 
tem troszeczkę trudniej. 

P. hr. Stadnicki 


raczy mieć w ра- 
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mięci, że już dziś obradujemy pod dozorem 
policyi, dziś ona może wystarczy, ale może 
jutro gotowa już nie wystarczyć... 


Proszę Panów ! odnośnie do szkolnictwa 
my stoimy na tem stanowisku, Że pierwszem, 
niejako fundamentalnem źródłem, od którego 
się powinna zaczynać аКсуа w sprawie szkol- 
nictwa, powinna być zasada, Że najgłówniej- 
szą sprawą jest zaopatrzyć wszystkie gminy 
w szkoły elementarne, że szkoły wydziałowe 
i szkoły G-klasowe i wszelkie inne szkoły, 
których, daj Boże, jak najwięcej, mogą sobie 
jeszcze nawet chwilę poczekać, a pierwszem 
naszem przykazaniem powinna być pamięć 
i staranie o to, aby każda gmina w kraju, 
a przynajmniej gmina, która ma po temu 
warunki, nniała szkołę ladową, t. zn. miała 
możność udzielania swoim dzieciom umie- | 
jętności czytania i pisania, t. zn. tej umie- 
jętności, która jest kluczem zdobywania wie- 
dzy, która jest kluczem do rozwiązywania 
późniejszych zagadnień życiowych. (Brama 
t oklaski). 


Powiadam więc, że aczkolwiek jestem 
rzecznikiem wszystkich wydatków na szkol- 
nictwo, aczkolwiek pragnę, żeby wszystkim i 
była dana możność uzyskania jak największej | 
oświaty, to jednak z chwilą, kiedy stoję 
wobec tego zagadnienia, czy dać na szkoły 
wydziałowe i więcejklasowe wogóle, czy dać 
na szkoły elementarne, to wtenczas dla 
mnie — i praynąłbym — by też dla Wyso- 
kiej Izby nie byłoby żadnej pod tym wzglę- 
dem wątpliwości, że pierwszeństwo należy dać 
wydatkom na szkoły elementarne, któreby 
dały ludności możność nauczenia się czytania 
ї pisania, 


QGhwała Bogu, w tej Wysokiej Izbie 
nie ma dwóch zdań, juź się wszyscy na to 
zgodziliśmy, że ciemnota, to jest największy 
nasz wróg i szkodnik. 


A więc powinniśmy się też wszyscy 
zgodzić, aby usunąć tę największą prze- 
szkodę, która wprost zamyka ludności mo- 
60056 nabycia wiedzy. A pod tym wzglę- 
dem musimy się jeszcze wstydzić, że 933 
gmin jest bez szkół, że 89 dzieci przypada 
na jedną klasę w gminie, gdzie jest szkoła. 
То są rzeczywiście straszne rzeczy. Dwie- 
Ście kilkanaście tysięcy dzieci jest do pe- 
wnego stopnia z naszej winy skazanych na 
dożywotnią, wieczną ciemnotę, na nieszczę- 
Ście, jakiem jest niezdolność przeczytania 
sobie książki, niezdolność lepszego pomo- 
dlenia się, niezdoln"ść przeczytania napisu 
ра stacyi w drodze za chlebem powszednim. 
Tyle ludzi z naszej winy pójdzie jeszcze 
przez życie bez tej umiejętności, z tej przy- 


O OO EZ ZZ W, 
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czyny tyle a tyle jeszcze nieszczęść spadnie 
na ten lud, tyle a tyle szkód kraj poniesie 
z powodu oszustw, jakie spotkają tych bez- 
bronnych ludzi, którzy ani listu napisać, ani 
listu przeczytać nie umieją. 


Bo — moi Panowie — ile to na tem 
tle tragedyi się snuje; pojechała do Danii, 
pojechała do Niemiec. Agent pisał, że jej 
dobrze się powodzi i ją podpisywał — sama 
nie umiała, a tymczasem ona była w domu 
rozpusty. Tych rzeczy Panom nie będę 
przytaczał, ale twierdzę kategorycznie na 
podstawie obserwacyi i każdy, kto w to 
wglądnie, musi przyznać, że po ха niedolą 
i nieszczęściem, jakiem jest brak tej umie- 
jętności u ludu, kraj cały traci ekonomi- 
cznie i materyalnie na tej ciemnocie, na 
nieumiejętności pisania i czytania, bardzo 
dużo. A oczywiście — Panowie — że mu- 
simy powiedzieć sobie, że w tych szkołach, 
gdzie nauczyciel ma 59 dzieci w jednej Кіа- 
sie mało co jesteśmy w stanie odskoczyć od 
tych stosunków, gdzie nie ma żadnej szkoły, 
bo 89 dzieci w klasie, to prawie bez mała 
równa się zupełaemu nieudzielaniu nauki 
szkolnej. 


Szan. Panowie ! Tak jestem za tą nauką 
elemen'arną, takbym chciał, by ta hańba ciążąca 
na kraju raz znikła, że bardzo pilnie studyowa- 
łem i pilnie słuchałem zawsze wszelkich wieści 
o tem, ile szkół i gdzie te szkoły zorgani- 
zowane i t. d. I tu juź muszę powiedzieć, 
że pod tym względem większa bezwzględność 
ze strony Rady szkolnej krajowej jest bardze 
pożądana. Panowie! jestem świadom tego, ży 
są gminy, któreby się jeszcze cepami broniły, 
przed ufuudowaniem w nich szkoły.Ałe Panowie 
w tych wypadkach bezwględność jest ko- 
nieczną. 


Tymczasem zauważyć muszę, prawdę 
mówię, cóż będę przeczył, że tak nie jest, 
kiedy wiem że tak jest — że np. niesięga- 
jąc dalej, ale w krośnieńskim powiecie spo- 
tykam gminy, które absolutnie ani nie z ubó- 
stwa, ani z innych względów, tylko z powodu 
niedość silnego nacisku szkół nie mają. Tak 
п. p, gmina Chlebna jest pod względem za- 
możności zupełnie zdolną do poniesienia wy- 
datków na szkołę przepisanych ustawą szkol- 
ną, a gmina Długie tak samo, — a szkół nie 
mają. Со do gminy Długie muszę powiedzieć, 
że przeszkodę stanowi niestety dwór. 


Kiedy w sąsiedniej gminie Żarnowcu 
Ś. p. obywatel ezcigodny p. Biechoński wy- 
fundował szkołę, to właściciel (w annałach 
rodziny Biechońskich jest zanotowane) powie- 
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dział: „Kryminał im było wybudować nie; 
szkołę*, 

Hr. Bobrowski nazywa się ten pan! 


I oczywiście z jego podnśzczenia wychodzą 
wszelkie starania, aby tylko nie dopuścić do 
utworzenia szkoły w tej gmiaie, а skatek 
tego widzimy uamacalnie na miejscu. Jestto 
gmina w tym samym powiecie Krośnieńskim, 
w którym pijaństwo do pewnego stopnia już 
wzięło w łeb, zamożność podniosła sie wy- 
bitnie, budynki całkiem inne stanęły, a w bu- 
dynkach inne urządzenie a ta właśnie gmina 
Długie jakby na poświadczenie do cze- 
go prowadzi brak szkoły i taki działacz 
społeczny Świeci -- niestety — wyróżniająco 
w ujemnym kierunku dotychczas. Taksamo 
jest wiele innych gmin i w powiecie jasie!- 
skim, wspomnę n. p taką gminę Sworzową, 
gminę odległą ale trudniącą się przemysłem, 
wyrabiającą naczynia do wywozu sera i ma- 
sła. 


Gmina duża, stanowczo może i powin- 
na być przynagloną do postarania się o 
szkołę, a ja osobiście — gdyby to nawet 
miało popularność pod pewnym względem 
nadwerężyć, — chętniebym і tę popularność 
ryzykował za cenę wyjednania szkół dla tych 
gmin, w których ich nie ma. 


Zresztą Panowie błędne koło się two- 
rzy, mówimy, że gmina uboga, dlatego nie 
może postarać się o szkołę, — no a jak nie 
będzie miała szkoły, to ona będzie wiecznie 
uboga, to ona się z tego ubóstwa nie wydo- 
stanie. I bądź, co bądź, musimy powiedzieć, 
że niewątpliwie przedewszystkiem trzeba dać 
ludziom klucz do życia, by wogóle mogli 
postęp i pod względem materyalnym uczynić. 


Dziś człowiek bez umiejętności czyta- 
nia i pisania przynajmniej fizycznie w Świe- 
cie na nę.lzę musi być skazany. Tembardziej 
niechęć ta nie może nas przekonywać, że 
przecież my widzimy, że także inne niechęci 
ma ludność, jak niechęć do katastru niero- 
gacizny, do rewizorów bydła, do kulczyków, 
do bardzo wielu inuych rzeczy, które się jej 
ze strony władz narzuca i które są niewąt- 
pliwie dla tej iudności bardzo dotkliwe, tam 
się nie respektuje niechęci ludności, tedy 
niechby ї w tym wypadku, gdzie chodzi o 
budowę szkół, zechciała Rada szkolna kra- 
jowa mniej się z tem liczyć i koniecznie 
w najszybszem tempie tę hańbę 2 Galicyi 
zmazać. 


O przymusie szkolnym, który się z tam- 
tym pośrednio łączy, była także tutaj mowa. 
Zdaje mi się, że jednak są jeszcze sposoby 
iune do zachęcenia ludności do posyłania 


jwie że decyduje o tem nauczyciel. 
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, dzieci do szkoły a ja powiem, że tutaj pra- 


Od nau- 
czyciela w najmyższym stopniu zależy, czy 
dzieci garną się do szkoły czy jej unikają 
i dlatego ja zamiast kar i aresztu, sądziłbym 
że pozostawienie tego zadania nauczycielstwu 
i uczynienie z tego kwestyi jego kwalifikacyi 
dobrej albo złej, gdy się wyxaże dobrą czy 
złą frekwencyą, że toby wpłynęło na trek- 
wencyę uczniów w daleko wyższym stopniu 
і w daleko przyzwoitszym stopniu niż okła- 
danie ludsości aresztem i grzywnami. Na- 
stępnie mosimy sobie powiedzieć, де drugim 
środkiem, któryby przyczynił się do zwięk- 
szenia frekwencyi w szkołach byłaby wydat- 
ność nauki szkolnej , gdyby ludność widziała, 
że uczęszczanie do szkoły przynosi rychło 
pewne pożytki, to znaczy, gdyby widziała, że 
dzieci się inieresują, że się do szkoły garną 
i proszą o zeszyty i chcą czytać i pisać, to 
niewątpię, że ludnośćby także dzieciom tych 
przeszkód w chodzeniu do szkoły nie czyniła. 
Choć p. hr. Stadnicki dziś twierdził, że dzieci 
wiejskie to są jakieś extra dzieci, jakieś ja 
nie wiem со, ale jednem słowem niezdolne 
w 6. roku (no chodzą dopiero po біуш roku 
do szkoły) do nauki zupełnie, to jednak 
śmiem twierdzić, że p. br. Stadnicki bardzo 
się pomylił. Jest zdanie nauczycieli ludowych, 
że najtępsze do nauki dzieci są miejskie i 
podmiejskie. 


Podmiejskie dlatego, że ludność pod- 
miejska oddaje się więcej pijaństwu niż w dal- 
szych okolicach, a miejskie dlatego, bo wia- 
domo że w miastach jest materyał daleko 
mniej zdrowy fizycznie, że dzieci przychodzą 
mniej rozwinięte, mniej zdrowe i mniej przy= 
datne do nauki. W tej rzeczy powołuję się 
na zdanie okręgowych konferencyi. 


Byłem na jednej z nich nie dalej jak 
we Lwowie i tu podnoszono zdanie, że пгі- 
trudniejszą jest nauka w okręgu pozaszkol- 
nym w tych gminach tuż koło miasta leżą- 
cych. Otóż dziecko wiejskie jest taksamo 
stworzeniem przychodzącem na Świat juści 
jako stworzenie ludzkie i w każdym razie ma 
tesame komórki mózgowe, jednem słowem 
fizyczne uzdolnienie tosamo do przyjęcia na- 
uki. Tylko jak się tę dziatwę wpakuje do 
takiej szkoły, w której nie widać, w której 
ta dziatwa dosłownie nie ma gdzie ręki oprzeć, 
nie ma gdzie zeszytu położyć i książki przed 
sobą trzymać, w takich warunkach oczywiście 
me nieudolność dziatwy i nie niechęć nau- 
czycieia, ale te zewnętrzne warunki, za które 
my odpowiadamy, są przyczyną tych słabych 
postępów. Otóż gdybyśmy my i Radyszkolae 
z nami zechcieli te braki usunąć i postarać 
się o możliwe budynki szkolne i możliwe 
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miejsca dła nauki dla dzieci, to przyczynili- 
byśmy się w drugim rzędzie i daleko wyż- 
szym stopniu do podwyższenia frekwencyj, 
niż kary, areszts i t. p. 


Diatego jabym ten dragi środek propo- 
nował. A już jak przychodzi konieczność in- 
nych kar, pieniężnych lub aresztu, to tutaj 
jużbym się z komisyą i z życzeniami przed- 
mowców nie zgodził, iżby te Środki stosować 
bezwzględnie, owszem jestem za tem, aby te 
środki stosować jak” najwzględniej, bo jeśli 
jest opór przeciw szkołom, jeśli jest niechęć, 
to niewątpliwie te kary tej nięckęci nietylko 
nie usuwają, ale ją podnoszą. 


24.1 


z własnej poniosły kieszeni i do kraju o 
przyczynienie się nie zwróciły. 

To jest taki dowód chęci ludu dla szko- 
ły, takie świadectwo, że pod tym względem 
lud stoi na wysokości zrozumienia rzeczy, 
że lepszego dowodu chyba podawać nie po- 
trzebuję. 


Lud jednak nie lubi na marne pienię- 
dzy wyrzucać, w twardej szkoie życia nau- 
czył się tego — więc jeśli nie widzi sku- 
tków, to oczywiście i kieszeń zamyka. 


Powołano się tutaj na głos hr. Wodzi- 
ckiego, umieszczony przed kilku dniami 


4 ру »Czasie«<. Jeżeli mnie powiedziano tu o- 
. _ Postępujmy tedy z tego względu ostroż- | negdaj, że posel Stapiński powołuje się na 
nie a także i dlatego ostrożnie, że istotnie |redaktora Stapińskiego, co niebyło zgodnem 
ludność jest bardzo ubcgą. To nie ulegakwe |; prawdą, bo ja nie powoływałem się na 


styi, że ludność ta często nie ma na zeszyty, 
na książki, że ludność ta skąpi przynajmniej 
na te rzeczy, bo nie odnoszą się do codzien- 
nych jej. pożądań, i dlatego oczywista rzecz 
kara szkolna ma daleko inne znaczenie niż 
п. p. koszta przegranego procesu, albo jakiś 
inny wydatek. 


Trzeba Panowie z tem się zgodzić, że 
nie odrazu takie rzeczy przychodzą i że 
także tego rodzaju objawy pośród ludności 
nietylko cienia na nią mie rzucają, ale jako 
całkiem naturalne na uwzględnienie zasłu- 
gują. 

Powiadam więc, że wielką zachętą dla 


ludności nietylko do posyłania dziatwy до! 


szkoły, ale i do wydatków na szkoły byłby 
efekt t. zn. widoczny skutek nauki szkolnej. 
I powiadam raz jeszcze, że żądamy odszko- 
ły ludowej przelewszystkiem podania dzia- 
twie umiejętności dobrego czytania i pisa- 
nia. Tego żądamy od nauczycieli, od siebie 
samych, to stoi u nas ponad  wszyslkiemi 
przykazaniami. 


Mówić o kierunku narodowym w szkole 
ludowej, to według naszego zdania rzecz 
trudna, bo przy dziecku 7 lub 8-letniem sto- 
sować przy nauce czstania i pisania tę spra- 


redaktorą Stapińskiego tylko na rozporzą- 
dzenia starosty — to ja mogę powiedzieć, 
że teraz powołuje się hr. Stadnicki na br. 
Wodziekiego. (Wesołość). 


Nauczycielstwo! Proszę Panów! Zanim 
zacznę mówić o nauczycielstwie! muszę znowu 
odkryć tajemnicę. Mianowicie przyjmijcie pa- 
nowie do wiadomości, że nauczycielstwo lu- 
dowe pośród włościaństwa, a w szczególności 
wśród ludowców wcale nie cieszy się sympa- 
tyą — gros nauczycielstwa — do tego sto- 
pnia, że ja, ile razy w tej Wys. Izbie chcę 
sprawy tej mocniej dotknąć, to nawet ze 
strony kolegów jestem hamowany, bo powia- 
dają: jednak nauczycielstwo nam nie pomaga, 
a że nie pomaga, to fakt. Ale właśnie dla-” 
tego wspominam o tem, aby pabów przekc- 
nać, że nie gwoli zyskania benewolencyi na- 
uczycieli, tylko z przekonania, -dlatego, że 


jjestem świadom, że z nami iść nie mogą, 


mówię o tem, bo nam nie chodzi o nauczy- 


jcieli, tylko o sprawę samą, o szkołę ludową 
ji z tego naszego stanowiska rzecz oceniamy. 


Otóż powiadają jedni, że nauczyciele 


„nasi idą bez powołania do szkoły, inni, że 
'nauczycielstwo nie przystosowywuje się do 
|warunków, inni wreszcie, że nauczycielstwo 
jest tak złe, za jax złe uważa je р. Sta- 


wę najważniejszą byłoby mojem zdaniem пів, gnicki 

na miejscu. A że ludność, gdzie ma mo-, й 

źność pobierania tej nauki czytania i різа-| Nie -, nie nauczycielstwo winno, -ale 
nia, i gdzie widzi skutki, nietylko nie na- inne powody składają się na to, że szkoła 
rzeka na lata nauki, na to, że jest za długą ludowa uie odpowiada naszym wymaganiom 
(jak tu niektórzy biadali) ani na wydatki, i nadziejom. Śmiem twierdzić, że nauczyciel- 
ani młodzieży nie absentuje — па to pod,stwo nie tylko na naganę nie zasługuje, ale 
tym względem Rada szkolna krajowa może przeciwnie na pochwałę, boć опо pracuje za 
nam sama dać dosyć dowodów. Zresztą do-.21 reńskich, czyli 42 K miesięcznie, za 500 
wody te zawarte są w jej sprawozdaniu, bo „koron rocznie, a z egzaminem naturalnym za 
Rada szkolna kraj. cytuje fakta, iż w bardzo,670 K, który to pieniądz nie wystarczy — 
wielu wypadkach gminy cały wydatek na to wszystkim nam wiadomo — nawet na sa- 
budowę szkoły, kilka lub kilkanaście tysięcy, mo tyłso pożywienie. A zacóż ten nauczyciel 

318 


2112 


ma sprawić sobie ubranie, 
dajemy mu na mundur. A przecież powiniea 
i jakieś pismo czytać, chociażby Tygodnik 
jaki literacki, ażeby miał jakąś komuuikacyę 
z tym światem, z tem co się dzieje, ażeby 
mógł w tem swojem smutnem położeniu ro- 
zerwać się na chwilę i podnieść w tem sza- 
rem, bardzo szarem codzieanem Życiu. Pro- 
szę panów! Za 250, 300 reńskich, czyż to 
można wyżyć?! 


I chociażby hr. Stadnicki dziesięć razy 
twierdził inaczej, to wszyscy panowie, którzy 
patrzycie na stosunki, a nie na słewa, po- 
twierdzicie, że to niepodobua. 


(Głosy: Tak jest!) 


Dziś robotnik wiejski zarabia dziennie 70, 
80 ct. do guldena, a więc po odliczeniu świąt 
około 300 złr. rocznie, robotnik miejski 
1, do 2 guldenów dziennie, a więc przeszło 
600 złr. rocznie, tylko biedny nauczyciel wiej- 
ski, który ślęczał nad książką przez 4 lata 
i zdał maturę, zarabia mizernych 250 reń 
skich rocznie! Dziś, kiedy robotnicy powia- 
dają, że im za mało, gdy inni, urzędnicy pod 
protektoratem p. Namiestnika urządzają wiece 
i powiadają też, że im za mało, gdy hofraci, 
szefowie sekcyi ELI i powiadają : „dajcie |n 
nam więcej pieniędzy* w tym czasie nauczy- 
cielstwo ludowe za 250 reńskich ma być — 
jak twierdzi hr. Stadnicki — syte i dosta- 
tnie? Darujcie panowie, ale wy chyba sami 
w to nie wierzycie — 1 jestem przekonany, 
że hr. Stadnicki ze swojem wstecznem zda- 
niem jest tutaj izolowanym i chyba jeden 
tylko poseł Kozłowski będzie mu krzyczał: 
brawo! (Wesołość). 


A my od nich żądamy, od nędzarzy, 
którzy w tej porze roku myślą o tem, skąd 
sprawić dla swoich dzieci buciki, i może dla- 
tego chodzą jak obłąkani, że nie wiedzą, za 
co sprawić zimowy przyodziewek — żądamy 
jeszcze większego poświęcenia, pracy wyda- 
tniejszej! Est modus in rebus, wszystko ma 
swoje granice, dlatego nie żądajmy od na- 
uczycieli, aby byli aniołami, a nie ludźmi, 
nie żądajmy, ażeby jeszcze więcej czynili niż 
czynią, gdy mając myśleć o dziatwie oddanej 
ich opiece i о wypełnieniu programu nauki, 
troskać się muszą o to, z czego żyć będą i, 
stąd nie dziw, chodzą często jax obłąkani. 
W tych warunkach, śmiem twierdzić, nauczy- 
cielstwo nietylko nie zasłaguje na naganę, 
nie tylko nie jest gorsze od nauczycielstwa 
innych narodów, ałe powiem, że w patryo- 


tyzmie nauczycielstwa, w pamięci 0 nędzy, o! nych, 
znajduje się odpowiedź па 


ubóstwie kraju 


pytanie, dlaczego mimo takich płace mamy 


bo przecież nie ;jeszcze ludzi, 
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którzy są w stame i chcą 
w szkole ludowej pracować. Trzeba istotnie 
prawdziwego powołania i pewnego stopnia 
poświęcenia, ażeby w czasach dzisiejszych 
za takie pieniądze pracować. 


„_ Jeszcze jedno, о czem miałem sposo- 
bność wspomnieć już tamtego roku i tu pro- 
szę Kadę szkolną krajową, aby zechciała mieć 
na pamięci, że mamy obecnie listopad, a ja 
znam wypadki, że nauęzycielstwo jeszcze za 
wrzesień i październik nie dostało płacy, bo 
asygnacye na płacę z powodu przeniesienia 
z okręgu do okręgu leżą dotychczas gdzieś 
w drodze, a nauczyciele za trzy miesiące 
płacy jeszcze nie dostali. "То istotnie muszą 
być duchy a nie ludzie, jeśli w tych warun- 
kach potrafią tej szkcły się trzymać i w niej 
pracować. 


Jak powiadam nie konkuruję o sympa 
tye nauczycielstwa, bo stoję na stanowisku, 
że nie powinni brać udziału w polityce, ale 
trzymać się od niej zdala, a pilnować szkoły, 
jestem przeciwny politykowaniu nauczycieli 
z tych samych powodów, z jakich jestem 
przeciwny politykowaniu księży. 


Na tem bowiem stanowczo traci efekt 
nauki w szkole. My nauczycielstwa dla poli- 
tyki mieć nie chcemy. 


Ale też nie ja i nie moi koledzy sta- 
wiali owe wnioski „powodziowe* 0 podwyż- 
szenie płac i mam to zaufanie, że Wys. Izba 
tych wniosków seryo traktować nie będzie; 
a jestem przekonany, że samo nauczycielstwo 
dobrze zrozumie, iż były to tylko wnioski 
ad captandam benevolentiam naczycieli. 


Z tych wniosków wypływa jednak jedno 
wskazanie, oto to, Że sprawa nauczycieli jest 
tak silna, Żądania ich tak powszechne, że 
wzbudziły dla siebie respekt u wszystkich 
posłów Izby, od książąt aż do demokratów 
1 pobudziły nawet posłów zresztą aiepocho- 
pnych do mówienia, do stawiania wniosków 
i przemawiania. (Wesołość). 


stąd wniosek, że sprawa to bardzo silna 
i dlatego ufam, że i Wys. lzba będzie się 
z tem liczyła, teimbadziej, że dziś już nawet 
hofratom pensye nie wystarczają. Dlatego na- 
leży tę sprawę jak najrychlej, chociażby tylko 
prowizorycznie ale jeszcze w tej sesyi pomy- 
ślnie dla nauczycielstwa załatwić. 


Sprawozdanie komisyi pobieżnie tylko 
i ubocznie dotyka sprawy badynków szkol- 
o moim wniosku wcale nie wspomina, 
i stąd wnoszę, że sprawa ta będzie osobno 
traktowaną i tam też będę miał możność po- 
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mówienia o tem, że to jest drugi powód nę-|tywa: albo ludzie dostaną po parę dni are- 
dzy nauczycielstwa. Jeżełi nawet Б». Stadni-|sztu albo nauczyciel pójdzie precz! Taki 
cki przyznaje, że nędza tam jest możliwa ale| np. fakt zaszedł w sądzie pow. w Liszkach, 
tylko tam, gdzie był wypadek choroby w ro-|gdzie sędzia wręcz do stron się odezwał: 
dzinie, to ja powiem, że choroby te między|czego chcecie, żebym nauczyciela zasądził? 
nauczycielami nie są wyjątkami, są bowiem | Ależ on ma dzieci to niemożliwe! I zasądził 
one powszechne, nagminne, a najbardziej gra-| ludzi. 
suje wśród nich, jakto widzimy ze statystyki, Р й М : 
gruźlica. Choroby te mają swe źródło właśnie , Otóż. takie sprawy mogłyby być mojem 
w złych budynkach szkolaych, podobnych ra- zdaniem SPD sposób CE IULU 
czej do kurników , mieszczących w sobie grzyb | "IS należałoby najpierw próbować У 
і wilgoć. Przyczyną zaś złego stanu budyn- pogodzić, a dopiero gdyby to było niemoże- 
ków jest często zły grunt. bne, to daleko więcej wskazanem _ Jest p:ze- 
nieść nauczycieja (on przecież nie musi na 
Ale znowu grunt dlatego bywa zły, żejtem stracić), a wtedy uuiknie on najrozma- 
żąda się go od biednych gmin za darmo ajitszych przykrości i uniknie się też  wytwo- 
gminy nasze są i tak bardzo ubogie, mają| rzenia się goryczy u ludności. 
skromne budzety, grunt jest dziś drogi, wre- ам Ро MPR . : o 
szcie gruntów gminnych jest bardzo nało, Zohszejj więc strony godzimy się na 
to i nie dziwnego, jeśli sobie gmina powie: | 7) manie nauczycielstwa „ zdala od polityki; 
jak mamy darować, to dajmy to eo najtańsze, ale z drugiej LOSY „PPSA Radę szkolną, 
a co jest najtańsze? baguisko! Będziemy |*b) і przeciwnej stronie politycznej także 
mieli prawo żądać od gminy lepszych grna- ще pozwalała сами но nauczycieli do polityki. 
tów, jeśli jej za to damy pieniądze, ażeby Dziś AI „AŻ niechby AE су СОЛО ОЦЕ 
gminą nie była zmuszona na szkołę więcej ważył na jakie dobre słowo o Stapińskim, to 
dawać, пій ustawa przepisuje. Sprawa ta po- [7372 będzie okrzyknięty buntownikiem i bę- 
winna być jaknajrychlej załatwioną, tembar- dzie | komuchy. A natomiast jeśli popiera 
dziej, że ona absolutnie, jak sama Rada szkolna | dy Uaturę rządową, wolao mu nie wiem 
przyznaje, nie dotyczy budżetu krajowego, | 23 urlope czy bez jeździć p kilkanaście 
przeciwnie nawet mu ulgę przynosi. nieraz dni na agitacyę. O takich faktach 
. były доріегівпіа do Rady szkolnej tak пр. 
Tu muszę dotknąć jeszeze jednego u-|co do kierownika szkoły w Osieku przy 0- 
stępu bardzo sympatycznego dla mnie prze- |statnich wyborach, ale nie słyszeliśmy o tem, 
mówienia br. Brumickiego. Bierze on na do-|żeby takiego pana pociągnięto do odpowie= 
brą wiarę twierdzenie, że są Źli nauczyciele; dzialności, pan taki drwi sobie z tego i jest 
i powiada: powyrzucac złych 1 chociaż С że mie będzie za to karany. 


lowo pocierpimy, ale się ich pozbędziemy. Dlatego też prosimy, żeby i druga stro- 
Naturalnie jestto tylko złudzeme; tą, metodą |na zechciała abdykować ż używania nauczy - 
nie da się złe wyplenić; a następnie trzeba | cielstwa do polityki. 
szukać przyczyn u źródła a nie u ujścia, ka-| * Nie wątpię, że po za tymi środkami, 
rać rękę a nie miecz. Że w dzisiejszych wa-|które się mogą przyczynić do podniesie- 
runkach bytu z najbardziej zapałonych i 01-|піа szkoły i wydatności nauki, jest także 
danych swemu zawodowi tworzą зів stetry-| pożądaną kontrola szkoły i że skutek 
czali i źli nauczyciele, to nic dziwnego. Alejtej kontroli może być dobry i dlatego 
dajmy im możność ludzkiej egzystencyi, a|jestem za powiększeniem sił  nauczyciel- 
stworzymy w nich lepsze siły. Jeszcze raz|skich i za tem, Żeby inspektorów szkol- 
jednak powtarzam: system nahajki stanowczo | nych uwolnić od zajęć biurowych, manipula- 
zbankrutował ! cyjnych, bo oni nie mogą się oddać wizyta- 
Р й cyom szkolnym i kierownittwu pedagogiczne- 
Jeszcze jedno, io Rady szkolnej życze- | mu, skoro mają czas zajęty robien'em му- 
вів: kazów, zestawianiem rachunków i t. 4. 
Mianowicie powodem niewydajności па: Zajęcia te sprawiają, Że taki iaspsktor 
uki w wielu wypadkach bywa zły stosunek |szkolny faktycznie schodzi w "/, częściach 
między nauczycielem a gminą. Pokłócą się|do roli manipuły biurowego, on nie ma czasu 
czasem ze sobą jak często ludzie — o ba-|na zajęcie do właściwego jego zakresu nale- 
gatelę, gmina posyła zażalenie do Rady |żące, bo jest zmuszony jak biurokrata sie- 
szkolnej, a ta posyła je nauczycielowi z pole- |dzieć w biurze i załatwiać kawałki. Otóż je- 
ceniem wytoczenia Skargi і uzyskania wy-|stem za tem bardzo, żeby inspektorom szko»l- 
roku sądowego, że zarzuty są nieprawdziwe. |nym umożliwić wyłącznie oddanie się kiero- 
Nauczyciel pod tym przymusem skarży i wig szkoły pod względem  pedagopi- 
wtedy wytwarza się wobec sądu taka alterna-! eznym. з 
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Przyznam się, 
zebrał а właściwie nie zebrałem wcale skarg 
na inspektorów szkolnych i znikąd mi o na- 
dużyciach inspektorów nie ćoniesiono, wido- 
cznie więc chwała Bogu jest lepiej. Ale na 
jedno pozwalam sobie zrobić uwagę, co już 
było poruszone w debacie zeszłorocznej. Cho- 
dzi mianowicie o to, że człowiek, który był 
oskarzony o zbrodnię fałszowania dokumentów 
i skarzących do odpowiedzialności nie рогід- 
gnięto, mie może być zajęty dalej jako in- 
spektor szkolny, kierownik nauczycielstwa, 
przewódca na drodze oświaty i prawdy. A 
przecież na czem się skończyło ? na tem, że 
ks. Dutkiewicz po paru miesiącach urlopu 
dostał się do Rudek. A że jest niepo prawny, 
to już z Rudek widzimy, gdzie rządzi tak jak 
w Gorlicach. Mianowicie spowodował on już 
przeniesienie delegata nauczycielstwa do Ва- 
dy szkolnej okręgowej z okręgu rudeckiego. 
Przypuszczam, że ks. Dutkiewicz dlatego tak 
postępuje, że sądzi, iż w tych czasach wy- 
starczy tytuł księdza, ażeby módz bezkarnie 
wyprawiać rzeczy takie, któreby komu inne- 
mu bezkarnie nie uszły. Otóż my jak naj- 
energiczniej zastrzegamy się przeciwko temu 
i sądzimy, że duchowieństwo ро tem, со; 
zaszło w Gorlicach powinno było zaprotesto- 
waćprzeciw dalszemus urzędowaniu jego jako in- 
spektora tego, który tał pod pręgierzem 
fałszerswa dokumentów publicznych, bo czło- 
wiek taki nie powinien być kierownikiem pe- 
dagogów. 


W celu wzmocnienia kontroli szkolnej 
musimy ponowić nasze dawne prośby, ażeby 
Rada szkolna krajowa zechciała ehoć w czę- 
ści pp. iuspektorów krajowych używać do 
kontroli okręgów powiatowych nietylko gim-| 
nazyów i szkół realych, nietylko biur inspe- 
ktorów okręgowych, ale żeby zechciała spo- 
wodować  bytność inspektora krajowego 
w kilku gimnazyach na nauce w 
wiejskich. Jestem przekonany, że to w wy- 
sokim stopniu przyczyniłoby się i do wzmo- 
żenia się pracowitości pośród nauczycielstwa, ! 
jego samodzielności i pewności siebie, bo dziś 
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żem tego roku mniej; dzielności — a od siebie dodam mało znajo- 
"mości życia, bo młodzież nie ma sposobności 


poznać Życia. Pański syn jak młody, zanadto 
ma dużo pieszczot, chłopski syn znowu za 
mało widzi. Jeden i drugi pójdzie potem po u- 
kończeniu szkołydo urzędu i nie zna życia, a zna- 
jąc życia, nie umie sobie dać rady. A temu bra- 
kowi internaty nietylko nie zaradzają, ale go 
nadto powiększają i obawy pod tym wzglę- 
dem jeszcze większe na przyszłość się nasu- 
wają. 

Kandydaci na nauczycieli, którzy mają 
później wpajać energię i Życie w dziatwę, 
zamknięci w murach, zdała od życia, mają 
вів uczyć. Stanowczo tą drogą możemy tylko 
powiększyć liczbę ludzi, którzy poza pensyą 
i emeryturą żadnego innego środka egzysten- 
cyi nie widzą, którzy gdyby przestali pobie- 
rać pensyę, to chyba zginę'by z głodu, Ро 
nie umieją wyobrazić sobie, jak można żyć 
bez pensyi. Jeżeli będziemy trzymać tych 
ludzi zdala od życia, jeżeli ich nie nauczymy, 
wczas borykać się z życiem, to później też ( 
pożytku z nich mieć nie będziemy. 

Nawet pośród nas chłopskich synów 
obserwujemy tego rodzaju fakta. 

I tak z grona młodzieży oależą do lu- 
dowców prawie wyłącznie synowie uboższych 
rodzin chłopskich, ale zamożniejszych po- 
między nimi prawie nie ma. 

Dlaczego? Oto syn zamożniejszej ro- 
dziny przeszedł przez gimnazyum, miał co 


jeść i w co się ubrać, poszedł na uniwer- 
sytet — także mu i tam rodzice pomogli, i 


w rezultacie wcale biedy nie zaznał. Ale 
ci biedacy, со w gimnazyum musieli ргасо- 
wać, na życie lekcyami zarabiać, ci fakty- 


cznie później przechodzą w szeregi ludowców 
i dlatego jeżeli Panowie zobaczycie dziś ten 


ruch na uuiwersytetach we Lwowie czy 
Krakowie, to tam znajdziecie potwierdzenie 


szkołach | mych słów. 


Otóż w tem miejscu powiadam: На! 
praca publiczna i cele publiczne to jest 
wielka rzecz, tak, Że jeżeli niewątpliwie 
w tej pracy i w tem dążeniu do celu po- 


się utarło zdanie, że inspektor okręgowy | rzebne są wielkie ofiary, to trzeba się z tem 
jest wszechwładnym i pod tym obuchem nau- | zgodzić. Ale powiadam także, że jeżeli bez 
czycieliwo pozostaje, gdyby zaś inspektor ';pternatów w trudnej walce życia wychowu- 
krajowy przynajuniej w niektórych wypad- ją się nam dziś choćby jednostki, to jest to 
kach zajrzał raz do szkoły, to ta obawa mu- zawsze coś, a jak zamkniemy wszystkich do 
siałaby ustać. koszar i wszystkim damy wygodne utrzy- 
С» do semiaaryów nauczycielskich, to manie bez trosk i zamkniemy im możność 
uważam, że środki proponowane i w ogóle ,borykania się z życiem, to potem będziecie 
w naszem szkolnictwie w ostatnich czasach Z nich mieli niedołęgów, którym tylko ciagle 
stosowane przez panów puwodują faktycznie będziecie musieli pensye podwyższać. 
ten stan na który p.tem narzekacie. Jest to' Co do seminaryów wogóle i co do tych 
prawdą, że w społeczeństwie naszem mało braków, o których tu Szanowni Panowie 
jest przedsiębiorczości, mało odwagi і samo- mówili, to zgodzę się na jedno a nawet pod- 


- 


46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 


powiem jeden środek, który naszem zdaniem 
istotnie zaradziłby sprawie, wymagającej na- 
prawy. My też narzekamy na to, że pośród 
nauczycielstwa za dużo paniczykowstwa, za 
dużo próżności, a za mało znajomości pracy 
i zamiłowania do niej. Niewątpliwie są pod 
tym względem liczne wyjątki, ale trzeba o 
jednem pamiętać, mianowicie, że bądź co 
bądź gros - nauczycielek rekrutuje się ze 
Lwowa, Krakowa, Stanisławowa i t p. 
wielkich miast, gdzie są seminarya i mo- 
20086 zdawania egzaminów. Otóż proszę Pa- 
nów, niewątpliwie, że panience takiej tru- 
dno jest zaakomodować się, zakochać się 
w tej zapadłej jakiejś tam szkole wiejskiej, 
ale na to byłby środek taki, iż należałoby 
seminarya nauczycielskie tworzyć w mniej- 
szych miastach, żeby ułatwić ludności wło- 
ściańskiej uczęszczanie do seminaryów i Że- 
by ta młodzież w takim małym mieście wię- 
cej stykając się z ludnością włościańską, ani 
na chwilę nie wychodziłą do pewnego sto- 
pnia z tego życia wiejskiego, lecz żeby dalej, 
nawet po ukończeniu seminaryum żyła w sto- 
sunkach wiejskich, a tem samem nie od- 
zwyczajała się od nich. 

Со do nauczycieli, to także musimy 
powiedzieć, że młode siły zbyt często upa- 
dają przy egzaminach kwalifikacyjnych. By 
łem świadkiem takiego egzaminu w  Zale- 
szczykach — a muszę powiedzieć, że taki 
sam egzamin był we Lwowie na oddziale p. 
Wojciechowskiego podczas ostatniego 
egzaminu kwalifikaeyjnego. 

Pierwszego dnia przeszedł tylko jeden 
kandydat, drugiego dnia żaden nie przeszedł, 
trzeciego jeden, to znaczy padło dwóch, po- 
tem wszyscy potem znowu dwóch. A o Za- 
leszczykach słyszeliśmy już tutaj rano. A więc 
na cóż wydajemy stypendya dla tych panie- 
nek, na co się je utrzymuje 3, 4 lata 
w szkole, jeżeli się je potem ma z zawodu 
wyrzucić? Wszak to nie jest naszym celem. 
A przypominam, że są pedagogowie,. którzy 
wogóle nie zgadzają się na te egzamina, 
wystąpił np. przeciw nim w lwowskiej Ra- 
dzie miejskiej dyr.  Majerski. My nie idzie- 
my tak daleko, sądzimy, 2е te egzamina są 
naturalną podnietą do pracy, ale za to sto- 
sowane być powinny w ten sposób, Żeby nie 
stawały się ciężarem i utrapieniem a często 
wprost zabiciem dla sił nauczycielskich. Со 
się zaś tyczy wypadku w Zaleszczykach 
i doświadczeń z p. Wojciechowskim, to naj- 
uprzejmiej prosimy Radę szkolną krajową, 
by tego pana więcej na egzamina kwalifi- 

kacyjne nie posyłała. 


Wniosłem tutaj interpelacyę w sprawie 
prywatnego seminaryum w Stanisławowie im. 
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Lenartowicza, któremu zostało odjęte prawo 
urządzania egzaminów w Stanisławowie 
2 powodu, że jak nam komisarz rządowy 
przedstawił, nauczyciele tamtejszego semina- 
ryum byli równocześnie nauczycielami w szkole 
prywatnej. Ja nie sądzę tak źle o nauczy- 
cielach Stanisławowskiego seminaryum i je- 
stem przekonany, że to są ludzie sumienni, 
więe піз nałeży im robić przeszkody w tem 
ich częściowem zarobkowaniu a panienkom 
w osiągnięciu patentu nauczycielskiego. 


Równocześnie zakomunikować uważam 
za wskazane Radzie szkolnej krajowej, że 
powszechne pośród nauczycielstwa jest prze- 
konanie, iż te konferencje okręgowe fakty- 
cznie są straconym wydatkiem i pożytku nie 
przynoszą. 


Dla przykładu przytoczę chociażby tok 
obrad w naszym Sejmie. Jak długo musi 
czekać JE. p. Marszałek, nim się panowie 
będą łaskawi zejść, jak potem — gdy niby 
komplet się zbierze radzimy przy komplecie 
20 posłów. 


A proszę sobie teraz wyobrazić, że na- 
uczyciele zanim się zejdą, zostaje na cały 
czas parę godzin i tych parę godzin ma de- 
cydować a względnie ma łudzić po prostu 
Radę szkolną krajową i nas, że to przyniesie 
nauezycielstwu pożytek czy to pod względem 
iuformacyj czy też pod względem pouczenia, 


Otóż konferencya taka odbywa się na- 
stępująco: Pan igspektor komunikuje swoje 
zarządzenie. Czy żąda kto głosu? Absolutnie 
nikt. Czyżby się ktoś odważył wobec inspe- 
ktora.głos zabierać? Po chwiii milczenia pan 
inspektor znowu coś przemawia. Czy teraz 
żąda kto głosu? Powstaje nauczycielka i 
przemawia: Sądzę, że będę wyrazem całego 
zgromadzenia. że p. inspektorowi za jego 
ojcowskie starania podziękuję... i jest po 
konferencyi okręgowej. To nas kosztuje duże 
sumy bez żadnego pożytku. dla sprawy. Mnie 
się zdaje, że do tego celu prowadzi wiele 
ionych skuteczniejszych dróg, jak np. kółka 
pedagogiczne. Te kółka pedagogiczne, co pra- 
wda, chorują ра anemię a nawet skostnienie, 
bo nie mają środków finansowych, boć prze- 
cie nauczyciel ze swej płacy wkładek płacić 
nie może. Gdyby Rada szkolna krajowa prze- 
znaczyła te kwoty, które łoży na konferencye 
okręgowe, dla tych kółek pedagogicznych, 
to osiągnęłoby się prędzej ten cel zespolenia 
nauczycielstwa aniżeli na drodze konferencyj 
okręgowych. 


Świeżo uzasadniał tutaj p. Lubomirski 
swój wniosek o potrzebie Stowarzyszenia nau- 
czycieli w ekonomiczee kółka i żądał, by kraj 
przyszedł tym kółkom z pomocą, Nie wątpię 
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że taka organizacya 10.000 nauczycieli, roz-, 


sianych w przeszło 5000 gminach, wytwo- 
rzyłaby armię mogącą pośredniczyć w wielu 
gałęziach pracy poza szkołą i gdyby towa- 
rzystwa takie do życia powołano, toby się 
rzeczywiście mogło pomódz auczelstwu do 
wydobycia się z tej materyaluej opresyi. Ja- 
bym tedy pragnął, by się i tę drugą oryani- 
zacyę popierało funduszami Rady szkolnej, 
które obecnie niepotrzebnie wydaje się na 
konferencye okręgowe. 


Co do nauki rolnictwa, te mojem zda- 
niem jesteśmy w błędzie pod tym względem 
i to tak Rada szkolna, jak i Panowie, którzy 


całą tę rzecz dźwignąć chcecie. Z rolnictwem | 
jest taka rzecz: który nauczyciel nie ma до| 


da. 
za- 


tego pędu, to mu się go nagnać nie 
Wiem natomiast, że jest bardzo liczny 
stęp nauczycieli, którzy z zamiłowaniem od- 
dawają się jedni pszczelnictwu, drudzy 8а- 
dewnictwu inni znowu ogrodnictwu it. d. 
Trzeba to mieć na pamięci, jeżeli się chce, 
aby był jaki pożytek 2 tych kursów rolni- 
czych. 


Już zeszłego roku podnosiłem tu fakt, 
że na naukę rolnictwa wysłał ks. Dutkiewicz 
z pośród nauczycielstwa z powiatu gorlickie- 
go... pewną nauczycielkę!... 


No ładną była... Jeśli ma być jakaś 
korzyść z tego, to należy wyszukiwać z po- 
śród nauczycielstna tych, którzy mają zami- 
łowanie do rolnictwa i Radu szkolna krajo- 
wa powinna wybierać i poprzeć tych, którzy 
z zamiłowaniem mu się oddawają. 


W sprawozdaniu Rady szkoloej krajo- 
wei z przerażeniem wyczytałem, że w Gali- 
cyi mamy 96 szkół ludowych z językiem 
wykładowym niemieckim, pogratulować nam 
Panowie, że my polski Sejm, mając polską 
Radę szkolną krajową, tak gospodarzymy, 
że mamy 96 szkół z językiem wykładowym 
niemieckim ! 


To dla nas świadectwo o wartości na- 
szych frazesów, żebyśmy sami nie zmuszani 
przez nikogo, przykładali rękę do germanizacji, 
która się wszystkiemi szparami do kraju wciska, 
jest rzeczą bardzo smutną, bo dziś chyba 
żaden 2 nas, Polaków, nie ma złudzeń, że 
jednym z naszych największych wrogów 
i szkodników jest germanizm, który powinien 
być tępiony a nie protegowany przez Radę 
szkolną krajową i Sejm. 


A teraz na zakończenie zaznaczę, że 
ten wydatek na szkoły ludowe, stanowiący 
dziś w budżecie znaczną rubrykę, przecież 
nam się opłaca, bo Rada szkolna krajowa 
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stwierdza — a €o0 pana Stadnickiego gorszy, 
że jest „ton w górę”, że idziemy ku  le- 
pszemu. 


Dla mnie jest to radość, dla p. Stadai- 
ckiego smutek, bo tem się między innemi 
gorszy, że i w sprawozdaniu Rady szkolnej 
krajowej jest ton w górę. 


Owszem, gdyby nawet tu i ówdzie Ra- 
da szkolna krajowa troszkę pobieliła to, co 
było czarniejsze — wolę, żeby jednak było 


iwięcej biało, bo czarnego jesze za dużo i to 


ostrzeżenie hr. Stadnickiego przed tym to- 
nem w górę niech będzie dla nas zachętą 
do pracy, bo jeszcze jest w tej mierze dużo 
do zrobienia. 


Proszę Panów! w  ezasie, kiedy 
się zmieniają warunki bytu politycznego 
i społecznego, w tym czasie, kiedy Panowie 
przychodzicie do przekonania, że stoimy 
w niedalekiej przyszłości przed "zupełną 


|zmianą stosunków społecznych i politycznych, 


kiedy widzicie, że niedługo przyjdzie nam 
razem pracować na chleb powszedni, to poj- 
mieciei zgodzicie się z tem, że wydatek na szkołę 
ludową nam i wam sowicie się opłaci. Qrdy- 
by nawet przyszło wytężyć strunę do ostat- 
nich sił i wydobyć ostatnich środków, bo 
dając ludowi możność czytania i pisania da- 
je mu się klucz, którym otworzy wrota do 
rozwoju społeczeństwa. Dajmy, ile możemy, 
na szkołę ludową! 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Gło; ma mowca jeneralny 
pro p. Kozłowski. 


P. Kozłowski. Wysoki Sejmie! 


Jakkolwiek przez większość tej Wyso- 
kiej Izby nieupoważniony, zdaje mi się, że 
się nie rozminę ze zdaniem tejże większości, je- 
śli poproszę p. Stapińskiego, ażeby przyjął 
to zapewnienie, że ani w tej ani w innej 
sprawie większość tej Wysokiej leby gróźb 
się nie ulęknie. 


Jakkolwiek nie we wszytkiem zgadzam 
się z p. Stadnieckim i sam musiałbym poczy- 
nić przeciwko niektórym zwrotom w jego 
przemówieniu pewne zastrzeżenia, to jednak 
znajduję, że groźba nie jest bynajmniej spo- 
sobem przekonania p. hr. Stadnickiego i że 
gruźba argumentem wcale nie jest. 


A jeżeli wówczas, kiedy stosunki finan- 
suwe kraju па to pozwolą, głosować będę za 
podniesieniem pensyi nauczycielskiej w nie- 
których kategoryach, to uczynię to uie z po- 
wodu groźby p. Stapińskiego, ale рочищо 
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grożby p. Stapińskiego. Znajduję, bowiem 
że tego rodzaju drażliwem stawianiem rze- 
czy sprawie nietylko się nie pomaga, ale 
owszem jeszcze szkodzi, tym sposobem bo- 
wiem iątrzy się nietylko nauczycieli ale ta- 
kże jątrzy się ludzi przeciwko nauczycielom, 


którzy temu wcale nie winni, . 


(Bramo). 


Co do mnie, gdy zwiedzałem szkoły, 
jako delegat Rady szkolnej okręgowej prze- 
myskiej, со prawda lat temu kilka, widzia- 
łem w tych szkołach nauczycieli i naucz:- 
ciełlek dowody smutnego położenia materyal- 
nego, ałe równocześnie muszę dodać, że wi- 
działem to najczęściej u nauczycieli bezżen- 
nych, którzy sobie nie mogli dać rady z go- 
spodarstwem domowem, a tak, że po każdy 
kawałek mięsa lub po każdy kavałek cukru 
posyłać musieli do miasteczka nieraz o 4 mi- 
le oddalonego. 


Widziałem także wypadki smutnego po- 
łożenia materyaliego u tych nauczycieli, któ- 
rych żony wychowaue w mieście, z gospodar- 
stwem na wsi rady sobie dać mie mogły, a 
także i u tych, którzy obarczeni rodziną 
mieli znaczne wydatki na wychowanie dzieci. 


A jakkolwiek te wypadki nie są po- 
wszechne i nie mogą stanowić reguły, to 
zdaje mi się jednak, że trudno zaprzeczyć, 
ід byłoby bardzo pożądanem, by Rada szkoł- 
na krajowa rozporządzała większym fundu- 
szem na wsparcia dła nauczycieli, szczególnie 
w wypadkach zasługujących na uwzględnie- 
nie, by też powiększenie funduszu zapomo- 
gowego umożliwiało wydatniejszą pomoc dia 
nauczycieli. 


(Brawa). 


Co się tyczy pensyi nauczycielskich nie 
wiem, dlaczego p. Stapiński z uprzejmością 
sobte właściwą zwrócił się z apostrofą do 
mojej osoby. Ja pod tym względem nie tylko 
піс nie mam na sumieniu, ale przeciwnie 
byłem sprawozdawcą ostatniego podwyższe- 
nia pensyi uauczycielskiej. Nie wiem, czy p. 
Stapiński był już wtedy w Sejmie, ale do- 
prawdy nie rozumiem, czem ja właśnie na 
wymówki w tej sprawie zasłużyłem. 


I w przyszłości będę za podwyższeniem 
fensyt nauczycielskiej о ile interesa. uauczy- 
cieli będą stały we właściwej harmonii z za- 
możnością kraju i z iwteresem szkoły. 


Mając zaś nauczycieli ludowych za lu- 
dzi światłych 1 za gorliwych patryotów mogę 
się do nich odwołać, do ich patryotyzmu, 
rozsądku i wyrozumiałości z prośbą, aby 
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ubogie warstwy ludności, wszak p. Stapiński 
dziś mówił o tem jak ubogiemi3 są te war- 
stwy i aby mieli cierpliwość aż do chwili, 
kiedy otworzą się nam nowe źródła docho- 
dów krajowych, z których ich żądania będą 
zaspokojone. 


Nie mogę się zgodzić ze stanowiskiem 
p. Stapińskiego w tej sprawie, poseł Stapiń- 
ski bowiem zbyt ścisły związek ustanawia 
pomiędzy wynagrodzeniem a jakością pracy. 


Zgadzam się na to, że pracę nauczy- 
cieli kraj powinien wynagrodzić, ale aby pra- 
се nauczycieli kraj kupował na funty, albo 
па łuty, jak cukier albo mięso, na to stano- 
wisko ja stanowczo zgodzić się nie mogę, 
byłohy ono bowiem dla nauczycielstwa ubli- 
żającem, mam też to stanowcze przekonanie, 
że większa część nauczycieli pracuje z po- 
święcenia, pracuje nie tylko dla wynagrodze- 
nia, ałe pracuje przedewszystkiem dlatego, że 
praca ich dobroczynna dla ludu i ważna dla 
naszej przyszłości jest ich obowiązkiem pa- 
tryotycznym, 


(Brawa). 


Kto nie ma powołania do stanu па» 
uczycielskiego, lepiej jeżeli ten stan opuści, 
stan ten bowiem wymaga tak jak kapłański, 
wymaga wiele poświęcenia i prawdziwego po- 
wołania, a bez powołania temu stanowi od- 
dawać się trudno. 


(P. Piniński: Bardzo słusznie). 


P. Głąbiński powiedział, że jest w łonie 
nauczycielstwa niezadowolenie i że ono jest 
wynikiem do pewnego stopnia niekorzystnego 
położenia materyalnego. 


Nie zaprzeczająe „bynajmniej, że w nie- 
których wypadkach niekorzystae położenie 
materyalne przyczynia się do  niezadowole- 
nia, ośmielę się zapytać p. Głąbińskiego, 
czy w tych krajach europejskich, w których 
pensje nauczycielskie są znacznie wyższe od 
naszych, a nawet w tych, w których osią- 
gnęły najwyższy stopień, czy tam niezadowo- 
lenia nie ma? czy podwyższenie płac jest 
uniwersalnym środkiem przeciwko niezado- 
woleniu ? 


Mnie się zdaje że nie! 


Bo obok niekorzystnego położenia ma- 
teryainego wpływa na niezadowolenie także 
agitacya, która wszędzie, gdzie jest nieko- 
rzystne położenie materyalne usiłuje ludzi 
przedstawić jako ofiarę społeczeństwa, która 
tych ludzi jątrzy przeciw społeczeństwu, 
która ich w celach propagandy politycznej 


uwzględniii, że dodatki do podatków płacą ' podburza. 
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Tej agitacyi nie można nigdzie wyple- 
nić, nie usunęło się jej w tych krajach, gdzie 
są wysokie płace, a tem mniej tam, gdzie 
one są niskie. 


Gdy p. Stapiński polemizował z szan. 
p. Brunickim, z którego znakomitem przemó- 
wieniem dzisiejszem we wszystkich punktach 
się zgadzam, spodziewałem się, że рога jakieś 
inne środki podniesienia szkół. 


Ale oprócz wzmocnienia kontroli, które 
i ja zgodnie z panem Stapińskim uważam 
za niezbędne, nie podał p. Stapiński żadnych 
innych środków, przepraszam podał jeden і 
środek zatrzymanie złych nauczycieli. Ale! 
zatrzymanie złych nauczycieli środkiem pod- І 
niesienia szkoły nie jest. : 

Ja zwiedzając szkoły miałem sposobność; 
poznać bliżej stosunki i dla tego twierdzę,: 
że ludność nie może tego, co ma najdroższego ; 
t. і. Swoje dzieci poświęcać złyra nauczycie-; 
lom a złego nauczyciela stanowczo nie można 
trzymać bez poświęcenia jego experymentom 
przyszłości społeczeństwa t. j. dzieci. 


(Głosy: Bardzo dobrze). 


Zdaje mi się. że w obecnej chwili, 
kiedy szkoła jest w pełnym procesie rozwoju, 
byłoby przesadą mówić, że wszystko w niej 
jest złem, przeciwnie w niektórych szkołach 
zwiedzając je spotykałem stosunki lepsze, 
aniżeli się spodziewałem, ale byłoby i prze- 
sadą mówić, że wszystko jest dobre. 


Są nauczyciele 
dobrzy. 


źli, 89 nauczyciele 

Jako jeden z głównych błędów szkol- 
nictwa uważałbym to, że owoc nauki prędko 
się ulatnia, że ta nauka nie ma czasu w tej 
głowie należycie się usadowić. 


Może winien temu program i plany 
naukowe zbyt obszerne, zbyt różnorodne. 
Za wielki zakres nauki i brak  nałeżytego 
zastosowania tego zakresu do stopnia kultury 
ludności i do wieku dzieci sprawia, że przez 
głowę dziecka, jak przez kurytarz, wiele wia- 
domości przechodzi, ale bardzo mało w niej 
zostaje, wskutek czego nieraz się zdarza 
że panna młoda, która skończy szkoły nie 
umie się podpisać na kontrakcie ślubnym 
і 2» popisowy wstępując do wojska nie umie 
ani dobrze czytać ani pisać. 


u 


Aby tego uniknąć środkiem właściwym 
wydaje mi się uproszczenie po pierwsze pla- 
nów nauki i książek 
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się przekonać), pozostawia bardzo wiele do 
życzenia, а do której jako do Środka ustale- 
nia i uporządkowania tego, czego się dziecko 
nauczyło, przywiązuje bardzo wielką wagę. 

Mówiono tu także o wzmocnieniu nad- 
zoru, p. Stapiński zaś wyraził życzenie, aby 
inspektor krajowy zwieizał corocznie przy- 
najmniej kilkanaście szkół. 

Mnie się zdaje, że temu życzeniu p. 
Stapińskiego staje się zadość, gdyż o ile mi 
wiadomo, inspektor krajowy zwiedza nie 
kilkanaście ale kiikad iesiąt szkół rocznie. 
Byłoby jednak do życzenia, ażeby liczbę in- 
spektorów krajowych powiększyć, ażeby ich 
uwolnić od zajęć biurowych i od prac sta- 
tystycznych i aby im umożhwić zwiedzanie 
szkół i konferencyi nauczycielskich w czę- 
stszych odstępach czasu. 

Со do mnie pragnąłbym, aby inspekto- 
rowie okręgowi więcej aniżeli dotychczas wi- 
zytowali szkoły, a tak samo i inspektorowie 
krajowi, w książkach wizytacyjnych bowiem, 
które przegłądałem w kalkudziesięciu szko- 
łach, bardzo rzadko obecność inspektora szkol- 
песо krajowego jest zanotowaną. 


A kontrola taka tak ze strony inspe- 
ktora okręgowego, jak i ze strony inspektora 
krajowego jest bardzo pożądaną i koniecznie 
potrzebną, bo stykanie się z żywym orga- 
nizmem szkóły jest nieodzownem, jest po- 
trzebne nietylko dła nauczycieli i nietylko 
dla szkoły, ale i dla inspektora krajowego 
samego, którego kontakt bezpośredni ze sto- 
sunkami u dołu ustrzedz może od zaskle- 
pieuia się w teoryi i w doktrynie. 

Co więcej, jest bardzo wskazanem, aby 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej także 
przynajmniej kilkanaście szkół ludowych zwie- 
Чай co roku i. to w rozmaitych okolicach 
kraju, bo administrować trudno z poza zielo- 
nego stolika bez ciągłego kontaktu z żywym 
organizmem, a znajomość tego organizmu 
litylku zapomocą tego п.ейуцт, jakiem na- 
wet najlepsze rełacye idealnych inspektorów, 
zapomocą biurokratycznego aparatu lub sza- 
blonowych rozporządzeń może doprowadzić 
do licznych nieporozumień (Głosy. Bardzo 
słusznie Ї) Dlatego też zwiedzanie szkół przez 
Wiceprezesa Rady szkolnej krajowej jest bar- 
dzo pożądanem, albowiem bez takiego zwie- 
dzenia szkół ob.wiązków swoich należycie 
wypełnić nie będzie w stanie. 


Co 
bynajmniej 


się tyczy karności w szkołe, to 
nie zalecam tu systemu  па- 


szkolnych a powtóre |hajki, o którym mówił р. Stapiński, prze 


lepsza organizacya nauki dopełniającej i wię- |ciwnie twierdzę, tego nie zalecam i twier- 
ksze zwrócenie na nią uwagi, która w bardzo | хе, że inspektor powinien być ojcem nau- 
wielu okolicach, (0 czem miałem sposobność |czycieli; zadaniem jego jest jednak nietylko 


46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1905. 


starać się o ich zaufanie, ale w wypadkach i 
takich, gdzie to jest wskazauem, powinien 
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za pieniądze, które często kosztuje jedna 
szkoła paradna, postawić dwie skromne 


z nauczycielami inspektor postępować spra-|szkoły i znajduję, że powinno się jeszcze 


wiedliwie, ale gdy dobry sposób mie skutkuje, 
także i z ejcowską surowością i powinien znać 
nauczycieli indywidualnie, powinien mieć wpływ 
na nich, powinien nietylko się z nimi ofi 
cyalnie stykać, ale z nimi często rozmawiać, 
żyć. Ten stosunek powinien być nie sztyw- 
nym i krochmalonym, ale serdecznym, pou- 
fnym, co nie wyklucza powagi i surowości 
tam, gdzie ona jest wskazaną. 


Pragnąłbym, aby inspektor otrzymał po- 
trzebną pomoc kancelaryjną, o czem już mó- 
wił p. Stapinski і w czem się z nim zupeł- 
nie zgadzam i aby w myśl $. 13. ustawy z 26. 
czerwca 1899 praca inspektora ograniczała 
się do zadań dydaktyczno pedagogicznych, 
aby wszystkie zajęcia kancelaryjne i staty- 
styczne, słowem wszystko, со bez szko *y dla 
szkoły ktoś inny może za niego zrobić, ro- 
bił jego pomocnik przydany mu w kancelaryj, 
podczas gły obecnie prace kancelaryjne 
często odrywają inspektorów od wizytacyi 
szkół, zmuszają go do robót, które nie są 
najważniejszem zadaniem jego zawodu i prze- 
szkadzają mu tak w częstem zwiedzaniu szkół, 
jak i w ogóle w pogłębieniu pedagogicznego 
kierunku. 

Przyłączam się najzupełniej do uwag 
i życzeń szanownego posła Stadnickiego 0 
wykonaniu rezolucyi przez p. Stadnickiego 
proponowanej a przez Sejm uchwalonej, wy- 
rażam ubolewanie, że dotychczas tej rezolu- 
cyi nie stało się zadość i upraszam, by Rada 
szkolna krzjowa przynajmniej na najbliższej 
sesyi fakta dokonane w tej mierze przedło- 
żyła. 

Wobec trudności, jakim podlega nauka 
religii a niestety pod tym względem nietyl- 
ko nie ma niestety postępu, tylko przeciwnie 
są zmiany na gorsze, pragnąłbym usilnie u- 
stanowienia katechetów okręgowych a w nie- 
których dyecezyach większa ilość młodzieży, 
pośwłęcającej się stanowi duchownemu, zada - 
nie to umożliwi. 

Również pragnąłbym, by wydatki na 
podwody były przyjęte na koszt funduszu 
krajowego, bo wydatki te są bardzo często po- 
wodem trudności między gminą a ks ędzem. 
Często gmina podwód nie daje, a chaciaż 
nominalnie figureją w budżecie szkolnym, de 
facto są o to ciągłe zatargi. 


Dlatego pragnąłbym, by te trudności 
z powodu podwód usunąć, aby za podwody 
istotnie dostarczane księżom, płacił kraj. 


KO OZ ZO. Z Z NO A 


он нн 


Со się tyczy bydynków, jestem za naj- 
skromniejszymi budynkami, lepiej bowiem 


raz rozpisać konkurs ze znaczną nagrodą 
za uproszczone plany tanich budynków 
szkolnych. 


W niektórych okolicach, a zwłaszcza 
w miastach, widziałem często okazałość 
w budynkach szkolnych za daleko idącą 
a do naszych stosunków szkolnych nie za- 
stosowaną 


Со się tyczy konferencyi okręgowych, 
nie mogę się zgodzić z p. Stapińskim. 
P. Stapiński tam gdzie był, nieszczęśliwie — 
zdaje się — trafił, ja może trafiłem zbyt 
szczęśliwie, bo natych konferencyach, którym 
się z wielkiem zajęciem przysłuchiwałem, 
wiele się nauczyłem ; tam się nie ograniczyły 
do pogadanki, ale był zajmujący odczyt 
jednego z inspektorów, potem bardzo cenne 
wskazówki pedagogiczne, potem narada 
co z książki przy nauczaniu opuścić a co 
zatrzymać, w końcu dla dostarczenia żywego 
metodycznego wzoru, nauczyciele nauczali 
dzieci sprowadzone ze szkoły, która najlepiej 
była prowadzona, i dzieci te egzaminowano 
i wskazywano nauczycielom, jak skutecznie 
uczyć, i jaki z tej nauki owoc. 


Być może, że nie wszędzie tak konfe- 
rencye się odbywają, być może że są tu i 
ówdzie usterki, ale zdaje się, że wówczas 
najprostszym sposobem jest wykazać, gdzie 
i kiedy były usterki, podać do wiadomości 
Rady szkolnej krajowej i żądać ich usunięcia; 
z powodu poszczególnych usterek jednak, 
występować przeciwko konferencyom samym 
jako takim, które są dla profesorów potrze- 
bne, nie wydaje mi się bynajmniej uzasa- 
dnionem. Ten biedny profesor często musi 
rdzewieć z braku księżek i środków nauko- 
wych, on potrzebuje przecież fachowej wy- 
miany zdania z kolegami, swe pedagogiczne 
wykształcenie odświeżyć. 


P. Stapiński zarzuca p. Stadniekiemu, 
że mówił, iż młodzież wiejska ma mniej 
zdolności od innej. Tego p. Stadnicki nie 
mówił, mowił zupełnie eo innego, a miano- 
wicie podniósł, że młodzież ta jest uboga, 
rodzice są także ubodzy, Że też rodzice nie 
są w stanie tyle czasu poświęcać dzieciom, 
ileby zapewne pragnęli, Że dzieci są często 
zaniedbane, że przeto dzieci te na niższym 
stopniu kultury do szkoły przechodzą niż 
w innych krajach. 


Pomimo tego dzieci te w 6 latach mu- 
szą strawić to samo pensum a nawet pen 
sum w niektórych szkołach o wiele trudniej- 
sze, aniżeli w niektórych innych krajach. 

319 
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Gdy Rada szkolna krajowa rozpoczęła swą 
działalność, kroki jej nie były od Wiednia 
niezawisłe. Rząd to, co jedną ręką dał wol- 
ności, drugą ręką odbierał. 


Statut organizacyjny dla seminaryów 
nauczycielskich krępował Radę szkolną w jej 
poruszeniach, a rozporządzeniem z 19. lipca 
1875 wkraczał w najdrobniejsze szczegóły, 


które leżały w zakresie atrybucyi Rady 
szkolnej krajowej. 
Gdy chodziło 0 rozróżnienie szkół 


miejskich i wiejskich i przeprowadzenie od- 
powiednich różnic w planach naukowych, 
trzeba było długi czas walkę o to toczyć. 
Głównie wskutek doktrynerskiego wpływu 
idącego z Wiednia, szkolnictwo nasze nie 
postępowało po stopniach tak, jak gdziein- 
dziej, lecz chciało wejść odrazu jednym 
skokiem na tę samą wysokość, którą osią- 
gnęło po długim czasie w innych krajach 
koronnych. 


Przed r. 1868 szkoła była po prostu 
dzika, prowadzona często przez organistów 
i diaków, którzy nauczali tak, jak chcieli, 
bez żadnego systemu, potem odrazu stara 
się szkoła wzbić na bardzo wysoki stopień 
i wykroić dla siebie jednolity szablonu. Z in- 
nych krajów koronnych, które pod względem 
cywilizacyi daleko więcej postąpiły i obfit- 
szymi środkami  materyalnymi  rozporzą- 
dzają. 


Kraje te nie odrazu dostały się na tę 
względną wysokość, ale postępowały po 
stopniach. Czynił to przedewszystkiem pół- 
wysep skandynawski. Skandynawia, a zwła- 
szcza Szwecya, należy dziś do krajów, które 
mając wzorowe szkoły ludowe, może naj- 
lepsze w całej Europie, i która najprędzej, 
stosunkowo daleko prędzej, niż gdzieindziej 
zwalczyła analfabetyzm, pomimo większych 
trudności, niż gdzieindziej, bo szkoły tam 
są rozsiane po górach, po bardzo małych 
osadach, i gdzie uczy się często 5, 8 lub 
10 dzieci. Tam jednak tworzono jednako- 
woż nie wszędzie jednolite szkoły wedle 
jednego patronu, ale w okolicach górskich 
przedewszystkiem ruchome szkoły zimowe, 
które się przenosiło z miejsca na miejsce; 
tym sposobem doprowadzono bez wielkich 
kosztow do stopniowego wycylizowania tych 
okolic. Tutaj przeciwnie, usiłowano robić 
wszystko według jeduego szablonu. Nie za- 
lecem w zupełności ograniczenia szkoły do 
lat 3. Nie zalecam bynajmniej znoszenia 
dotychczasowych 6-letnich szkół, i zaprowa- 
dzenia trzechletniej szkoły, czego — o ile 
zrozumiałem р. Stadniekiego — p. Stadnicki 


mm" A 


także sobie nie życzył, jako ogólno-obowią-li tam do 
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znjącej reguły, ale znajduję, że tam, gdzie 
szkoła 6-letnia z powodu małej iłości dzieci 
lub braku środków definitywnie założoną 
być пів może, gdzie gmina jest za uboga, 
albo liczba dzieci za mała, tam pozostawić 
tę gminę zupełnie na pastwę niewiadomości 
nie wolno, tam też przynajmniej ruchoma, 
prowizoryczna szkoła zimowa, zaprowadzoną 
być winna. 


Takie szkoły zimowe widziałem nie- 
tylko w Szwecyi, ale i w górach francuskich 
widziałem wzory szkół zimowych, które 
miały dobry wpływ, chociaż nauka nie 
trwała przez cały rok, a chociaż założono 
je na podstawie zupełnie innego, uproszczo- 
веєо planu, były one ogniwem  przejścio- 
wem od zupełiuej ciemnoty do szkół wyż- 
szego typu. 


We Francji także, gdy w pierwszych 
trzech ćwierciach 19. wieku organizowano 
naukę szkolną, nie wszędzie nauczali nau- 
czyciele egzaminowani, albo też tymczasowo 
bez formalnej kwalifikacyi, ale często pod 
kierunkiem nauczyciela nauczali starsi u- 
czniowie. Byli to tak zwani repetitorowie. 


Nauczyciel powoływał starszych uczniów 
do wykładów i nauczania i pokazywzł im, 
jak się wykłada, a przez to wychowywał 
nauczycieli i rozbi dzał w uczniach powołanie 
do stanu nauczycielskiego. To był środek, 
przez który można wyrobić nauczycieli, któ- 
rego my niestety, o ile mi wiadomo, nie 
próbowaliśmy. 


Już powiedziałem, że w niektórych 
szkołach ludowych jest przeładowanie, a że 
program szkolny i plany naukowe niezupeł- 
nie odpowiadają stopniowi kultury, a dodać 
jeszcze muszę, że kilka lat temu stwierdzi - 
łem to sumo, co podniósł szanowny poseł 
і Втипіскі, a mianowicie, że zdarza się nie- 
|jednokrotnie, iż nauczyciel nie wyczerpuje 
planów i z powodu złego rozkładu przed- 
miotu, mie kończy go wcale, że wiele za- 
czyna się, a mało kończy, że z początku 
roku szkolnego zaczyna się nauka na wielką 
skalę, a potem z braku czasu coraz bardziej 
się ogranicza i kończy na małą. Dowody 
pewnego niepotrzebnego balastu znajdę nie- 
tylko w planach, ale i w książkach szkol- 
nych. 

Przedewszystkiem niech "пі wolno bę- 
dzie zrobić porównanie między Irlaudyą a 
Galicyą, nie chtę w innych kierunkach Ga- 
licyi porównywać z Irlandyą, bo porównaniem 
tem bowiem, zrobiłbym krzywdę Galieyi, ale 
ograniczyć to porównanie do kilku analogii. 
I tu i tam ludność rolnicza, kraj ubogi, tu 
1868 r. szkolnictwo było za- 
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niedbane, i 
zaczynało się podnosić i tu i tam wiele nie- 
praktycznych rzeczy narzucił Londyn i Wie- 
deń. Tam jednak więcej, niż u nas pamię- 
tano, że należy iść po stopniach, że należy 
najpierw się dostać na jeden stopień, a po- 
tem dopiero wejść na drugi. Proszę popa- 
trzeć, jak wygląda pierwsza książka szkolna 
w Irlandyi, a jak w Galicyi. Tirst book of 
Lessons, parts l. and II., stron 62, w Ga- 
licyi elementarz, część I. szkółki dla mło- 
dzieży, format cztery razy większy, stron 80 
(pokazuje mały elementarz dla pierwszej 
klasy irlandzkiej, a stosunkowo większy ga- 
licyjski). 

W Galicyi dzieci obładowane stosem 
książek, tak, jak ja dziś. ( Wesołość), i brną 
po śniegu 3 do 4 km. do szkoły i to jest 
figura zewnętrzna naszego szkolmietwa. A 
dodam parę słów tylko, ile kosztują ksią- 
żki. U nas kosztuje ona 40 h., w Ігіапдуї 
У, penny, czyli 3 et. A _ przedewszystkiem 
razi mię ta nieprzezwyciężona pasya do sta- 
tystyki do суб. i do rzeczy czysto pamięcio- 
wych w tych książkach ! 

W III części szkółki dla młodzieży 
czytam na stronie 177, że jeż ma 44 zębów, 
a choć cały opis życia jeża zajmujący, 
szczegół, ile ma zębów, zbyteczny. Cóż to 
może chłopca interesować, ile jeż ma zębów, 
czy 44, czy mniej, czy więcej! Darujcie mi 
Panowie, ale te cyfry, to stanowczo mogłyby 
być pominięte. 

Dalej: str. 194 »długość kraju od za- 
chodu na wschód w prostej linii od Oświę- 
cimia do Brodów wynosi« nie powiem ile, 
ale gdybym zapytał wielu z szanownych Pa- 
nów, a przedewszystkiem siebie samego, zna- 
leźlibyśmy się w ambarasie. 

»04 Oświęcimia do Brodów wynosi o- 
koło 450 klm. Od Białej do Podgórza wy- 
nosi 540 klm., pieszy wędrowiec ujdzie na 
dobę 30—40 kilometrów, pociąg zwyczajny 
idzie tyle а tyle«. 


Odpowiecie mi Panowie, że wielu na- 
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tu i tam powoli od 1858 г.|80 Кіш., wschodnia część kraju jest szersza, 


a oddalenie Sokala ma północy od źródeł 
Czeremoszu na południe wynosi przeszło 250 
klm. 


Darujcie Panowie, ale to jest niepo- 
trzebny balast. 


Idźmy dalej: książka część IV. Począ= 
tek bardzo dobry. Opowiadania takie, jak na 
str. 17 »Stary Żołnierze i wogóle cały sze- 
reg ustępów jest, które dzieci mogą zająć i 
przynieść im pożytek, jak np. na str. 33 
»Kto pożyczy, niech pamięta o oddaniu«, 
rzecz bardzo dobra (wesołość) dalej: str. 34 
»poszanowanie cudzej własnościs — rzecz 
dobrze napisana i praktyczna, bardzo ładny 
wierszyk »Nie sprzedam сі ліві, dalej str. 
124 »Stańczyk« także dobra rzecz (wesołość) 
ale np. takie ustępy jak »7 Wiednia na za- 
chód<, na str. 134: »Rzeka Aniza tworzy 
granicę pomiędzy Austryą dolną a górnąc. 
A dalej ustęp: »Z Salzburgiem=sąsiaduje Ту- 
rol. Tu są najwyższe gniazda górskie w Mo- 
narchii. Między pasmami wysokich Alp prze- 
wija się rzeka Inn, nad nią leży stolica kra- 
ju Innsbruck. Minąwszy Innsbruck, idzie ko- 
lej zrazu wzdłuż lInnu, a potem przebija 
górę Arl tunelem, па 11 Кіш. długim. Poza 
tym tunelem leży maleńki kraik, Vorarlberg, 
sięgający aż po duże jezioro Bodeńskie. 
W górach hodują tu piękne bydło, w doli- 
nach są liczne przędzalnie i fabryki wyro- 
ром bawełnianych i sukienniczych itd.< po- 
zostawiają wiele do życzenia. 

Weźmy to co jest przedmiotem nauki 
i co jest potrzebne do ukończenia wyższej 
szkoły ludowej francuskiej do otrzymania tak 
zwanego certyfikatu d” etudes primaires. 

Proszę przeglądnąć sumę wiadomości 
niezbędnych w Manuel Kóvision du certifi- 
cat d” etudes (pokazuje) to są małe сіепіпі» 
kie książeczki — ale przyznaję, że to nie 
jest miarą, bo to nie są książki szkolne, ale 
raczej sumą wiadomości, jakie są przedmio- 
tem egzaminu, z rzeczonej sumy wiadomości 
jednak zobaczycie Panowie, że wprawdzie 


uczycieli tego nie uczy, że Копвегепсує ob-|w Geographii de la France et des ses colo- 


cinają, ale odpowiem im na to, że przede- 
wszystkiem nie każdy nauczyciel uwzględnia 
życzenia konferencyi, a ja mogę wskazać 
szkoły і sam widziałem nauczycieli, ktorzy 
właśnie pytali się o tego rodzaju cyfry o 
szerokość Galicyi, o długość kołei i zacierali 
ręce z radości, że dziecko ma cały las cyfr 
w głowie — a ja się tem martwiłem, bo 
tego rodzaju rzeczy zawracają głowę i zaj- 


rzeczy znacznie pożyteczniejszych. 


Dalej czytamy na str. 195, Że oddale - 
nie Pienin od Wisły wynosi w prostej linii 


| cuskich jest balastu dwa тазу więcej). 
ą i lszę bardzo, jeśli JEkseelencya pozwoli, mam 
mują w niej miejsce potrzebne dla innych |ty także: 


nies są wyliczone departamenty Francyi, 
niestety jest także kilometryczna długość gór, 
są rzeki i ich dopływy, oraz departamenty, 
przez które rzeka przechodzi, nie ma jednak 
tego, która właśnie rzeka stanowi granicę 
pomiędzy jednym departamentem a drugim, 
a jako przykład (JE. p. Bobrzyński : w fran- 
Pro- 


Lesebuch  fiir deutsche Birger- 
schulen, II. Theil stron 241, proszę porów- 
nać z naszą Szkółką Część V dla młodzieży 
str. 528. 
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Со до książki dla młodzieży część У, 
do tej zresztą niebawem przejdę. 


Mamy dalej w części IV artykuły jak: 
na str. 146 — lokomotywa — rzecz dobra, 
przystępnie napisana, »Basia mleczarką« i 
na str. 157 rzecz bardzo dobrze napisana, 
„Uszlachetnianie drzew owocowych<, rzecz 
krótką a zajmującą, dalej artykuł: Budapeszt, 
(ks. Pastor: a o Fejervarym tam nic nie 
ma? — Wesołość), dalej bardzo piękne o: 
powiadanie o obronie Częstochowy. Ргхерга-! 
szam, żę punkt po punkcie przechodzę, ale! 
krytyka chociaź o północy prowadzona w te-| 
legraficznym stylu, nie byłaby gruntowną, 
gdybym tylko same rzeczy złe przytaczał 
Dalej mamy ustęp: »Rzeki austryo-węgier- 
skiej Monarchii« (czyła), w których ustępach 
trzeciej części szkółki była mowa o tej 
rzece. 


»Jest pewna duża rzeka główna, która 
tylko na małej przestrzeni dotyka się zacho- 
dniej granicy monarchii, tworząc tam pię- 
kne jezioro. Odszukajcie ją na mapie! 


Jest też pewna rzeka poboczna, która 
ma swe źródło blizko wschodniej granicy 
monarchii. Rzeka główna, do której ona dą 
Ху, leży daleko, poza granicami monarchii. 
W których ustępach  Ш. części »Szkółki« 
była mowa o tej rzece pobocznej i o jej 
rzece głównej? Jak przychodzi główny dział 
wodny przez całą monarchię ? 


W których krajach monarchii są jezio- | 
ra? Ktore z tych jezior są górskie, a które 
nizinne? Gdzie jest jezioro zmienne, które 
czasem prawie całkowicia gubi się i znika? | 


Darujcie Panowie, ale gdyby nas o to 
pytano, toby egzamin wypadł nie bardzo 
szczególnie. Potem na str. 184: »Król Jan 
Kazimierz między góralami«, rzecz bardzo 
dobra, dalej: »Europa<, 12 królestw, dwie 
republiki, cyfr mniej, niż gdzieindziej, dalej : 
„Palestyna«, znów za dużo nazw i szczegó- 
łów geograficznych. Jeszcze, żeby to choć 
pozostało w głowie, ale to przechodzi i wy- 
chodzi, ulatnia się 


Ale szkółka V dla młodzieży, to już 
jest w niektórych ustępach szczyt balastu. 


Naprzód jest tam artykuł o rolnictwie. 
Jeżeli kto niektóre ustępy zrozumie, to bar- 
dzo mu winszuję, ja żałuję ale większej 
części nie rozumię. Dalej: „budowa roślin* 
np. itd. Żeby część każda o rolnictwie po 
prostu była ułożona w ten sposób: rolnik 
wychodzi w pole, годі to a to i żeby były, 
przykłady, byłoby dobrze, ale to w części 
dotyczącej rolnictwa jest 
strakcyjny sposób wychodzenia od teoryi do 


ji które dziecko bez 


ten niemiecki ab- tetu 
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praktyki, kiedy pedagogicznie czy się pisze 


о kistoryi naturalnej, czy o rolnictwie, trzeba 


postępować według przykładów i od prakty- 
ki iść do teoryi. Przecież np. w historyi na- 
turalnej zaczynać się powinno naukę, to jest 
kamień, pies, róża, a potem się dopiero po- 
stępuje do tego, do jakiej kategoryi te trzy 
światy należą, ale nie zaczyna od poszcze- 
gólnych albo od abstrakcyjnych przepisów 
rolniczych, których dziecko nie rozumie 
żadnego celu męczą 
płoszą i odstraszają od szkoły. Takie rzeczy 
jak budowa roślin na str. 43 są za ciężkie 


Potem np.: narzędzia do uprawy roli, 


Gdyby zamiast opisów brony na str. 
67, „to jest krata drewniana lub żelazua” 
itd. był rysunek, toby to bardziej pomogło 
do uzmysłowienia. 


Albo: (czyta) п. p. Szkoły rolnicze 
w Galicyi, ta mnogość cyfr i faktów stano- 
wczo zbytecznych : 


„W Jagielnicy rozdzieloną jest nauka 
również na 3 lata. Do założenia tej szkoly 
przyczynił się hr. Karol Lanckoroński z Roz- 
dołu. Wspierają ją Rady powiatowe:  czor- 
tkowska i borszczowska. Trzydziestomorgowe 
pole szkolne służy do ćwiczeń we wszelakich 
robotach rolniczych. Nauki pobiera około 30 
uczniów. Przeważna część jest całkiem na 
utrzymaniu szkoły*. 


68. Kraj. niższa szkoła rolnicza w Bereźnicy. 


W połowie drogi między wsią Surzał- 
kowem a Вегейпіса, w odległości 6 km od 
Stryja, przy szutrowanej drodze powiatowej, 
wybudował Wydział krajowy kosztem fundu- 
Szu krajowego i za przyczynieniem się Kady 
powiatowej stryjskiej, gmach dla szkoły rol- 
niczej i potrzebne zabudowania pod folwark 
na gruncie 34-morgowym, darowanym na 
ten cel przez barona Juliana  Brunickiego. 
Na duiu 19. września 1896. oddał Wydział 
krajowy budynek szkolny do użytku i w dniu 
tym rozpoczęto naukę. Szkoła połączona 
jest z internatem 1 obliczona na 36 uczni. 
Celem szkoły : kształcenie synów włościan na 
praktycznych gospodarzy. Ка temu celowi 


[służy nauka teoretyczna, wykładana w szkole 


w mniej więcej 26 godzinach tygodniowo 
i zajęcia praktyczne w gospodarstwie szkol- 
nem. 


Ja się bardzo cieszę, że szanowny mój 
wyborca, przyjaciel i kolega, członek komi- 
został tu za ofiarność swoją pochwa- 
lonym. ( Wesołość). 
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Wdzięcznym mu jestem za jego ofiar- 
ność, ale czy to jest niezbędaie potrzebne 
do nauki szkolnej? Czy ta wiadomość w Кіа- 
sie szkolnej potrzebna ? tego nie wiem. Sam 
nie wiem, czy koniecznie potrzebnem pomie- 
szczać w książce wiadomość, że szkoła w Ja- 
gielnicy założona została przez hr. Lancko- 
rońskiego, my możemy wyrazić wdzięczność 
ofiarodawcom sle nie można żądać od dzieci, 
aby znały wszystkich po imieniu i nazwisku. 
Dalej ustąp: „kolej północna*, Dobrze jest 
dotąd póki się pisze, zatrzymuje na wielu 
stacyach aż do granicy Ślązka, ale od granicy 
Ślązka dalej, to już tego za dużo, znów 
dziecko cały szereg nazw musi 
i dowiaduje się, że w Nowym  Iczynie, ро 
niemiecku Neu Litschen są najtyczanki. ( Weso- 
łość). To chyba nie jest taka ważna wiado- 
mość, aby się umyślnie tam zatrzymywać діа 
tego. 

„Przebywamy potężny Dunaj po żela- 
znym moście i wjeżdżamy w dworzec kolei 
północnej (Nordbauhof). jeden z зо 
szych budynków we Wiedniu*. 


Z, tembym się nie zgodził, ale mniejsza 
o to. 


Potem jest ustęp: „Sadownietwo i wa- 
rzywnictwoś i znów mnóstwo nazwisk np.; 
szparagi uprawiają mna stokach Bisanbergu, 
dalej ustęp: „Gospodarstwo wiejskie w Cze- 
chach*, ile procentu wypada na ugory, (4/6), 
liczba mieszkańców niespełna przed stu laty 
niespełna 3 000.000, 13%/, uprawnej ziemi, 
zbiór ogólny ziemniaków 25 milionów hektol., 
słowem za dużo cyfr statystycznych, może 
bardzo cennych, ale potrzebnych dla ludzi 
wykształconych, a nie dla dziecka w szkole 
ludowej. 


Dalej jest ustęp: „Suszenie siana 
i zboża w Styrya*. Lepiej już gdyby było 
coś dokładniejszego 0 gospodarstwie w po- 
szczególnych strefach kraju, żeby nasz kraj 
zamiast Ntyryi dzieci lepiej poznały — ale 
nic dokładnego nie ma, dlatego, że o Styryi 
pisać łatwo, bo można przetłumaczyć, ale na= 
pisać coś o gospodarstwie w naszym kraju 
trzeba samodzielnie. Dalej ustęp: o sadowni- 
ctwie, i jak się utrzymuje dziczki, ustęp 
lepszy od innych, ale np. o jubłkach, gdzie 
znów wyliczone jest 10 a potem ll gatun- 
ków jabłek, i 11 gruszek i znów zbiór nazw, 
co byłoby bardzo dobrem w podręczniku, ale 
w książce szkolnej, to za daleko idzie. 


Dalej jest ustęp o uprawie drzew owo- 
cowych w Styryi, gdzie jest znów mnóstwo 
dat statystycznych, n. p. zbtór 1,500.000 
cetnarów, dochód 359.000  złr., dalej dość 


pochłonąć i 
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i ogrodnictwa naszego, bardzo ciekawy his- 
toryczny artykuł : „Jan Sobieski gospo- 
darzem, a to bardzo dobrze napisane, dalej: 
(czyta) „Szkoła bednarsko-kołodziejska w Ka- 
mionce Strumiłowej . . 


40. Szkoła bednarska i kołodziejska w Ka- 
шіопсе Strumiłowej. 


Ol 1884. istnieje w Kamionce Strumi- 
łowej szkoła, kształcąca młodzież w bednar- 
stwie i kołodziejstwie. Niemała też to za- 
sługa byłego Namiestnika kraju, a później- 
szego Prezydenta ministrów, hr. Kazimierza 
Badeniego, i brata jego Marszałka krajowego 
Stanisława hr. Badeniego, że szkołę koło- 
dziejsko- bednarską w Kamionce Strumiłowej 
założyli*. 


Nie zaprzeczam zupełnie tej zasługi 
i ją uznaję i nie wątpię, że będziemy wdzię- 
czni za nią, ale w książce szkolnej ostate- 
cznie wiadomość o każdym z osobna ofiaro- 
dawcy, zanadto sięga w szczegóły. Możnaby 
też wszystkim razem za jednym zamachem 
wyrazić wdzięczność. 


Na str. 210. jest bardzo dobra rzecz: 
Jurko Szkryblak z Jaworowa i jego wyroby, 
dalej: wyroby garncarskie Galicyi i znów 
cały szereg nazwisk: 


„W Galicyi odszczególniają "się dobrymi 
wyrobami garncarskimi miejscowości: Al- 
wernia, Zalas, Brzostek, Kołaczyce, Stara 
Sól, Gródek, Drohobycz, У Jarosław, Wojniłów, 
Halicz, Skałat, Mikulńce, Sasów, Potyłicz 
koło Rawy, Sielec, Sokal, Wertełka koło 
Załozieć, Kołomyja, Kosów. Najlepiej wyko- 
oane i najpiękniej ozdabiane są naczynia 
z Kosowa і Sokała*, 


Dalej ustęp: pszezoła, jak robią wosk 
i miód, ta część znacznie lepsza, ustęp: 
pierniki, wiśniak dereniak,.. (p. ks. Pastor: 
także wcale dobrze) — (wesotość), dalej ustęp: 
kilimy, kobierce, tam czytamy: „zazwyczaj 
mają kibmy 2:25 m. długości, a 1.25 m. 
szerokości*. Przecie są rozmaitej długości i 
szerokości kilimy, dalej jest ustęp о Grenlan- 
dyi: „Mieszkańcy Grenlandyi zwani Eskimo= 
sami, за tak mali, że rzadko który ponad 
105 centymetrów wyrasta*. 


Jest cały szereg wędrówek po Irlandyi, 
o Eskimosach i znów wiele szczegółów  піє- 
zbyt zajmujących, mniej jednak balastu, niż 
gdzieindziej, potem rzecz © Laponii : 


„Majętniejsi, Lapończycy mają * stadą 


zajmująca rzecz о kolejach * sadownictwa | renów” ро 300 a nawet po 500 sztuk*, 


2404. 46. Posiedsenie z dnia 6. listopada 1905. 


Potem historya kalendarza. 2) Regulacya Starego Brnia w powiecie 
mieleckim. Wykonała ją dobrowolna spółka 
dla osuszenia blizko 18 tysięcy morgów w 22 
gminach i na 20 obszarach dworskich. Do 
kosztów przyczynił się kraj i rząd. Przez re- 
gulacyę nporządkowano wody w całej oko- 
licy, usuuięto wylewy i obniżono stan wody 
zaskórnej. Wartość gruntów podniosła się o 
połowę a nawet wyżej, aż do podwójnej wy- 
sokośc: wartości pierwotnej. Na całej prze- 
strzeni można teraz rozpoczyuać uprawę na 
wiosnę wcześniej. Łąki i pastwiska polepszyły 
się, ziemie orne owsiane przeszły na pszenne. 
Dochód podniósł się o М,, a nawet gdzienie- 
gdzie o */, poprzedniego dochodu. 


„Podług kalendarza Juliańskiego doda- 
wano co cztery lata nieco więcej, aniżeli dla 
dokładnego wyrównania było potrzebnem. 
Wskutek tego początek roku Juliańskiego po= 
zostawał ciągle w tyle poza początkiem rze- 
czywistego roku słonecznego o 11 minut i 14 
sekund, a różnica ta w r. 1582 wynosiła już 
10 dni. Papież Grzegorz XIII. zaprowadził 
wówczas w kalendarzu pewne zmiany, które 
znowu ра razie zaradziły niedostatkom. Grze- 
gorz kazał w owym roku wyrównać narosłą 
różnicę, tak że po 4. nastąpił zaraz 15. pa- 
ździarnika i postanowił, że z pośród lat se- 
tnych tylko każdy czwarty ma być przestę- 
pnym. Kalendarz ten nazywamy kalendarzem 
Gregoryańskim. Rok 1600 miał więc być 
przestępnym, 1700., 1800., 1900., zwyczajnym 
a 2000. znowu przestępnym. Wskutek tego 
co 400 lat odpadają 3 lata przestępne a tem 
samem opuszcza się 3 dui w tym okresie 
czasu, a tyle mniej więcej wynosi różnica. 


„3. Ubecne znaczenie hodowli bydła 
w naszym kraju. 


Przez kilkaset Jat dostarczał nasz kraj 
wraz z krajami sąsiednimi przemysłowym kra- 
jom północno-zachodniej Europy przedewszy- 
stkiem zboża. Kraje, w których fabryki wiele 
rąk zatrudniają, nie mogą nastarczyć z wła- 
snej ziemi żywności dla swego gęstego zalu- 
dnienia. Belgia, Holandya, Anglia, północna 
Francya i nadreńskie miasta w Niemczech 
sprowadzają też od dawna zboże z innych 
krajów. "Także Szwecya i Norwegia nie wy- 
daje tyle zboża, ile ludność tych krajów po 
trzebuje. Kraje środkowych a po częścii pół- 
nocuych Niemiec, które do niedawna były 
krajami przeważnie rolniczymi, stały się w no- 
wszych czasach krajami przeważnie przemy- 
słowymi. 


3) Regulacya Żabnicy przez dobrowol- 
nie zawiązaną spółkę wodną. Przeprowadzono 
ją w celu osuszenia i ochronienia od wyle- 
wów 2.500 morgów gruntu w 9 gminach i o- 
bszarach dworskich. Regulacyę wykonano na 
14 km rzeki. Usypano 24 km wałów ochron- 
nych z obu stron rzeki. Cała robota koszto- 
wała 28 tysiące zł., na co kraj dał zapomogi 
5.600 zł., państwo 4.000 zł., a kasa oszczę- 
dneści w Tarnowie 2.000 21. Koszt ogólny 
na morg wynosił niespełna 10 zł. Wydatki 
na tę reguulacyę wypłaciły się znakomicie. 
Przed regulacyą wody na polach stały meraz 
do czerwca; obecnie, jeżeli upadną silne de- 
szcze, to wody stoją najdłużej 24 godzin, tj. 
dopóki nie można otworzyć przepustów pod 
wałami dla spuszczenia wody z rowów. 


4) Regulacya Łęgu wykonana jako 
przedsiębiorstwo krajowe. Długość uporzą- 
dkowanego koryta wynosi przeszło 21'fą km. 
usypanych wałów obustronnie 41 km. Ule- 
pszony obszar blizko 18 tysięcy morgów. 
Koszta ua morg wynoszą okuło 131, zł. 
Szkody wylewowe jednorazowe na morg wy- 
nosiły dawniej 10—30 zł., więc ochrona od 
12 wylewów opłaciła koszta robót”. 


Dużo cennych historycznych wiadomości. 
Ale z nich jeszcze nikt się nie dowie, jak No, ja myślę, że gdybyśmy zapytali p. 
się ma bydło chować, ani też jakie газу cho- | Iugardena lub p. Kędziora o długość regula- 
wają w naszym kraju? cyi albo też o iłość mozgaw osuszonych, toby 
tas na pamięć powiedzieć nie potrafili ( We- 
sołość) a tu jest cały szereg rzeczy 1 dat, 
w najwyższym stopuiu niepotrzebnych. 


„Chów drobiu i kury* rzeczy napisane 
praktycznie ale dalej czytamy: Regulacya rzek 


w Galcji. 
W баїсуї dokonano do r. 1897 nastę- | „ Dalej „osuszanie bagien* znowu cyfry 
pujących regulacji rzek i osuszeń. tak jak gdyby autorów ogarnęła formalna 


|разуа szafowania cyframi. „Centryfugi* rzecz 
BER są przylem iłustracye, to rzecz prakty- 
zna. 


1) Regulacya Gniłej Lipy, wykonana 
na długości 52"/, km przez kraj. Przez tę 
regulacyę osuszono około 2600 morgów. Ko- 
szta robót na morg wypadły 51 zł. 64 с! Nie chcę dalej nużyć Wys. Izby wyli- 
Po uzyskaniu zapomogi krajowej i rządowej czaniem tego co jest w innych księźkach, tylko 
wypadła spłata na właścicieli w przecięciu! wskażę (mowca pokazuje dwie książeczki): to 
po 151/, zł. па morg. Wartość pól i łąk nad jest część 5 podręcznika szkółki dla młodzieży 
Dolną Lipą wzrosła przez regulacyę w dwój- a to „Fir deutsche Bfrgerschulen* (Weso- 
nasób, zaś nad Górną Lipa о */,. łość) takich zaś książeczek dla młodzieży jest 
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pięć. Poprzednie już pokazywałem, w samej 
rzeczy znacznie mniejsze oto (mowca poka- 
zuje leżące przed nim książki) część І, II, 
Ш i ТУ. 


Proszę Panów! Przedewszystkiem pra 
gnąłbym, ażeby wiadomości nie były tak eks- 
papzywnie podane, ażeby sięgano więcej 
w głąb, ażeby ich było mniej, ale więcej ро- 
głębienia umysłu, i ażeby uczono z większą 
znajomością stosunków. Byłoby przesadą, 
gdybym zarzut nieznajomości stosunków ge- 
neralizował, bo są w książkach prace, które 
dowodzą znajomości rzeczy, jest jednak wiele 
prac, które mówią o stosunkach wiejskich, 
ale до pewnego stopnia w ten sposób, jak 
ów malarz Vatteau, który malował idyllicznych 
pasterzy, którzy jednak nie robią wrażenia 
pasterzy, ale Markizów, albo jak autoro- 
wie sielanek, których bohaterowie nie wyglą- 
dają na włościan, ale na lalki lub maneki- 
nów. Widać, że to rzeczy pisane przez ludzi, 
którzy radziby dobrze pisać i mają wiele, cza- 
sem za wiele wiadomości, ale którzy się nie 
zawsze w dany horyzont wmyśleć mogą, 


Nauczyciel nie wszystkiego uczy. Praw- 
da. Tam, gdzie nauczyciel ma czas myśleć o 
tem, co konferencya obcięła, tam i on ma- 
teryał naukowy obcina, ale proszę pamiętać, 
Że ten nauczyciel prowadzi kromkę, metryki, 
kary, wykazy nieobecnych, wykazy uwolnie- 
nia od szkoły, wykazy godzin religii, wyda- 
lenia, a obok tego cały szereg pism różnych 
i innych wykazów — ten nauczyciel nie ma 
czasu, ciągle się spieszy i uczy za porząd- 
kiem to, co w książce jest. /* 

Zresztą książka szkolna nie powinna 
liczyć na nauczyciela idealnego, ale na na- 
uczyciela przeciętnego. 

Jeżeli mówiłem, Że stosunki wiejskie 
są niedość uwzgłędnione, że trzeba postępu, 
ale w planach i w książkach, ale w życiu, 
że trzeba przedewszystkiem zgłębić to, co 
uczniowie już umieją, a potem dopiero roz- 
szerzać Foryzonty, że trzeba iść po stopniach 
— to jedni powiedzą wstecznik, drudzy (co 
Już raz w tej Wys. Izbie słyszałem) szewcze 
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I tak Taine, zwoleanik filozofii pozyty- 
wnej, człowiek niezaprzeczenie kompetentny, 
powiada — jeżeli JE, p. Marszałek pozwoli, 
to odczytam — co następuje: 


(Czyta :) 


„Na 10 uczniów szkoły ludowej, dzie- 
więciu przynajmniej, którzy są synami wło- 
ścian i robotników, pozostaną w zawodzie 
obranym przez ich rodziców. Córka, gdy do- 
rośnie, będzie całe życie albo w domu, albo 
poza domem gotować, albo prać. Syn, gdy 
dcrośnie, całe życie będzie pracować na ро- 
lu, w stodole, albo w warsztacie. Pomiędzy 
przeznaczeniem ucznia, a całą pełnią wiedzy 
od niego wymaganej, jest ogromny brak pro- 
poreyi, wychowanie nie przygotowuje go do 
życia, które go czeka, ale usposabia go do 
zupełnie innego rodzaju Życia, mniej mono- 
tonnego, daleko szersze mającego widoki, да» 
leko bardziej opartego na wyłącznej pracy 
mózgu. Dziwić się trudno, że mętna często 
perspektywa tego rodzaju życia, niedoroska 
zraża i zniechęca do własnego przeznaczenia.* 


A dalej: „W każdym razie */, matery- 
ału naukowego przedstawia się jako nabytek 
zbyteczny, uczeń nie czerpie zeń żadnej ko- 
rzyści ani діа swego wewnętrznego szczęścia, 
ani dla znalezienia właściwej drogi życia, a 
mimo to, cały ten materyał naukowy spożyć 
musi. Napróżno pragnie ojciec rodziny ogra- 
niczyć rozległość zapasów naukowych dzieci 
do rzeczy, które dla ucznia będą potrzebne 
do czytania, do pisania, do czterech  ге- 
сш... 


A wreszcie (czyła :) 


„7085 dziewcząt, które wyższe szkoły 
ludowe ukończyły, miejsca żadnego w zawo- 
dach, co których prowadzi inteliektualne wy- 
kształcenie znaleść nie mogły, stąd z pewnym 
Żalem do Świata idzie za mąż za robotników 
albo przyjmuje miejsca pokojówek, co gorzej, 
ulega pokusom moralnego zwichnięcia.* 


To nie ja powiadam, to mówi tego ro- 
dzaju myśliciel, jak Taine. 


pilnuj dratwy, hreczkosieju, pilnuj nawozów; Jeszcze jeden cytat — ostatni. Oto sir 
sztucznych, a nie mięszaj się do szkoły.' John Gorst, członek parlamentu angielskiego 
Rzeczywiście odwagę przemawiania w tejjstojący na czele szkolnictwa, w mowie swej 
Wys. Izbie w sprawach szkolnictwa, skoro |wypowiedzianej w hrabstwie Warwick, rzeki: 
Się nie jest pedagogiem, można porównać |(czyła): 

chyba z zuchwalstwem owego Galla, który 
SIĘ porwał na brodę senatora rzymskiego. 
Ме ja mam tu dowód, że nietylko hreczko- 
Sie'e, aie ludzie, którym kompetencyi odmó- | 
Wć nikt nie zdoła, występują  prze-| 
Су przeładowaniu systemu szkolnego i wy- 
kazują złe skutki przeładowania wiadomo- 
Ściami w szkole. 


„Dopóki cały czas i wszystkie pieniądze, 
iktóre na szkoły ludowe obracają, nie mają 
tego celu na oku, aż by wychować prakty- 
czną i zdrową wiejską ludność, wyrzuca się 
czas i pieniądze za okno, Żeby się łagodnie 
| wyrazić*. 


і A Times pisze о mowie Gorsta: 
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„Na wsi wyrosła generacya, która jes 
dynie tylko do miejskiego życia wychowana, 
a do wiejskiego życia całkiem niezdolni; te 
raz jednak zrobiono odkrycie, że literalnie 
nie ma żadnego robotnika wiejskiego, któ- 
ryby wyszedł ze szkół, a któryby; teraźniej- 
szych pasterzy, parobków do bydła i t. p. 
mógł zastąpić. Świeżo mówił jeden z dzier- 
żaweów na publicznem zgromadzeniu, co sły- 
szałem na własne uszy, że na 16 mil nao- 
koło niema ani jednego młodzieńca, któryby 
w swojej farmie jako pastuch, wyrobnik, rol- 
nik pracował". 


То pisze „Times* najpierwszy dziennik 
angielski о mowie Gorsta wypowiedzianej 
w Anglii. Widzicie panowie, że nie sami 
hreczkosieje i wstecznicy, ale ludzie розівро- 
wi oświadczają się nie za cofaniem się wstecz, 
ale za tem ażeby szkoła była praktyezna, 
ażeby liczyła się z tym stopniem kultury 
jaki jest i ażeby ograniczyła podawane wia- 
domości do tego, «o się dziecko w 6 latach 
nauczyć może. W 8 latach może nauczyć się 
więcej, ale dopóki u nas nauka trwa lat 6 
do tych lat sześciu w planach stosować się 
należy. 


Pod jednym względem zgadzam się z p. 
Stapińskim i pragnąłbym seminaryów nau- 
czycielskich na wsi dlatego, ażeby kandydat 
na nauczyciela poznał wieś, a skoro przyj- 
dzie na wieś, aby bzł jak u siebie, jak w do- 
mu. Tu jestem z p. Stapińskim w zgodzie, 
a nawet poszedłbym dalej, pragnąłbym roz- 
różnienia planów seminaryów na miejskie i 
wiejskie; przez to nie zagrodzi się wcale 
przyszłości nauczyciela wiejskiego, nauczy- 
ciel, który chce ze wsi dostać się do miasta, 
może ukończyć kurs dodatkowy. 


Tak nauka nauczycieli wiejskich, jednak 
jak i dla miejskich, powinna być stanowczo 
zindywidualizowana. 


Powtarzam: pragnąc usunięcia mecha- 
nizmu i przeładowania programu, jestem za 
tem, ażeby oddalić ze szkoły dwie jej nie- 
przyjaciółki: biurokracyę i doktrynę, ale nie 
jestem za tem, ażeby szkoła szła wstecz; 
pragnąłbym jednak, ażeby szkoła szła na- 
przód nie tylko w planach, ale i w życiu i 
w owocach swoich. 


Proszę słów moich nie uważać jako 
krytykę Rady szkolnej krajowej której gorli- 
wą pracę wysoko cenię, nie zwraca się ona 
również przeciwko ogółowi nauczycielstwa, 
którego pracę wysoko cenię, zarzutów zaś 
tam gdzie poszczególni nauczyciele na nie za- 
sługują nigdy nie generalizuję. 


(Brama i oklaski) 
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Marszałek. Dyskusya została już zam- 
knięta. Przed udzieleniem głosu р. sprawo- 
zdawcy udzielam jeszcze głosu p. Pastorowi 
dla sprostowania faktu. 


Р. ks. Pastor. Wysoka Їгбо ! 


Nie mogę pozostawić bez odpowiedzi 
zarzutu bardzo ciężkiego, jaki duchowieństwu 
parafialnemu uczynił р. hr. Stadnicki. Wiem 
dobrze, że zarzut ten podyktowany został 
z pewnością dobrą wolą, aie mimoto zdaje 
mi się, że jest zbyt ciężki, zbyt bolesny. Po- 
wiedział mianowicie p. Stadnicki. że religii 
dziś tak jak zupełnie się nie uczy w szkołach 
ludowych, że upływają nieraz całe miesiące, 
a kler parafialny do szkoły się nie pokazuje. 
Może być, że hr. Stadnicki natrafił na taką 
nieszczęsną parafię. 

Mnie jednak coś podobnego nie jest 
znanem. I dlatego właśnie muszę zarzut ten 
troszkę złagodzić. Pan hr. Stadnicki bowiem 
nie podał przyczyny, dla której nauka reli- 
gii nie bywa tak regularnie udzielaną, jakby 
ważność przedmiotu tego wymagała. A przy- 
czynę tego widzę w tem, że nam nadzwy- 
czaj trudno na wsi о podwody się dopro- 
sić. 

Р. hr. Stadnicki powiedział, że ksiądz 
powinien 3 razy na tydzień przyjeżdżać do 
szkoły. Tak, ależ nam trudno jest jeden raz 
na tydzień dostać podwody ! 


A proszę Panów nie zapominać, że tam 
ydzie jest posada katechety systemizowanego, 
tam oli tego katechety wymaga» się bardzo 
wiele, a jnż najwięcej czasu zabierają mu 
te nieszczęsne statystyki. 


Musi się np. prowadzić dokładne wyka= 


zy w jakim wieku są oblubieńcy, czy mię- 
ddy 21 a 26 rokiem, czy między 26 a 28 
rokiem i t d. Niewiedzieć kto będzie mią- 


dry z tej statystyki, a ona niestety zajmuje 
najwięcej czasu księdzu i dla niej musi cią- 
gle siedzieć w kaacelaryi. Gdy się to wszyst- 
ko zważy jakoteż i to, że ksiądz ma przedpo- 
łudniowy naukę, to nie będzie się tak ostro 
go sądzić i nie powie się, że niedbałość lub 
leni:two jego jest przyczyną nieregularnego 
udzielania religii. 


Jedną jednak korzyść wynieślśmy 
z przemówienia hr. Stadnickiego. 


A że kierowała nim dobra wola, to je- 
stem przekonany, że głos jego trafi tam, gdzie 
trafić powimen. 


Ja pozwolę sobie twierdzić, że kler jest 
dziś więcej obowiązkowym, jak dawniej. 


Ale dziś obowiązkowość sama — to ZA 
mało. 
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Dziś trzeba zapału i poświęcenia, 
tego właśnie zapału jest może mało u du- 
chowieństwa. Gdyby mieli księża więcej za- 
pału, gdyby się tak rwali do pracy i palili 
jak św. Paweł i Piotr, albo przynajmniej jak 
dzisiaj socyalni demokraci, którzy z całem 
poświęceniem rzucają się w wir pracy, agita- 
cyi, to możeby było lepiej i więcejby księża 
i pilniej uczęszczali do szkoły. 


Ale skoro dzisiaj z ust świeckich taki 
zarzut padł, że za mało pracujemy, to mogę 
Panów zapewnić, że kler-weźmie to do ser- 
ca i odtąć z całym zapałem odda się swej 
pracy. 

(Brama i oklaskż). 


Marszałek. Ponieważ jeszcze kilku 
mowców jest zapisanych do faktycznego spro- 
stowania, przeto muszę zwrócić ich uwagę i 
prosić ich, żeby zabierając, głos trzymali się 
rzeczywiście ściśle ram sprostowania faktycz- 
nego. 


Udzielam głosu p. Michałowskiemu. 


P. Michałowski. Wysoka Izbo! 


Zapisałem się do głosu w  dyskusyi 
szkolnej, gdyż praguąłem jako pedagog, któ- 
ry całe życie poświęcił szkole, wypowiedziec 
uwag kilka do sprawozdania Raty szkolnej 
kraj i Komisyi szkolnej. Skoro jednak dy- 
skusya została zamkniętą, uzyskałem tylko 
głos do faktycznego sprostowania. 


Przedewszysikiem więc muszę odpowie- 
dzieć p. ks. Bohaczewskiemu, który tym ra- 
zem dość oględnie obszedł się z moim 7а- 
kładem i tylko niektóre zarzuty pod moim 
adresem, jako dyrektora seminaryum w Tar- 
nopolu i prezesa komisyi egzaminacyjnej, 
wystosował. I tak użalał się ks. poseł, że na 
egzaminatora języka ruskiego powołano nau- 
czyciela, który mie ma żadnej kwalifikacyi. 
To twierdzenie jest zupełnie mylne. Powo- 
łano bowiem dyrektora szkoły męskiej wy- 
działowej, Rusina, który ma kwalifikacyę 
języka ruskiego i przy tegorocznym egzami- 
nie w terminie wrześniowym z zadania swego 
ze wszech miar dobrze się wywiązał. 


Również mylnem jest twierdzenie, że 
komisya egzaminacyjna zbyt łatwo przyznaje 


patenty kwalifikacyjne z językiem wykłado- | 


wym ruskim. 


. Egzamipa w Tarnopolu odbywają się 
bardzo poważnie, spokojnie i bezstronnie — 
a że komisya ta sprawę tę ściśle traktuje, 
to najłepszym dowodem tego wykazy  staty- 
styczne o wyniku egzaminów kwalifńkacyj- 
nych. 


Zresztą w skład komisyi wchodzą 


і! 
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з|Роіасу i Rusini. Wszyscy czuwają nad tem, 


aby nikomu krzywdy nie wyrząńdzono — а ja 
stwierdzić mogę, że bardzo częsta się zdarza, 


iż Polacy lepiej i więcej umieą po _ rusku, 
niż sami Rusini. 
Dalej powtórzył ks. poseł, te same 


skargi, со w roku ubiegłym, że przy egza- 
minach wstępnych przyjmuje się więcej Po- 
laków niź Rusinów — gdyky tak było, taby 
musiała liczba Poiaków w semiaaryum zna- 
cznie przewyższać liczbę Rusinów, tymczasem 
dotąd jest rówuowaga — a gdybym jeszcze 
Żydow przyłączonych do Polaków  odliezył, 
to podówczas okazałoby się, że więcej jest 
Rusinów. 


Że przy egzaminie wstępnym do klasy 
przygotowawczej odpada więcej Rusinów mż 
Polaków, to jest zupełnie naturalne — gdyz 
więcej się ich zgłasza do egzamiau, а z uwagi, 
że znaczna część z nich ukończyła szkołę 
ludową, wiejską, przeto nie może być nale- 
Życie przysposobioną i nie może odpowie- 
dzieć prawnym wymaganiom. Przeciwnie, Ро- 
lacy zgłaszający się do egzaminu wstępnego 
mają ukończoną szkołę wydziałową, lub kilka 
klas szkuły średniej. Jeśli zatem w klasie 
przygotowawczej jest trochę więcej Polaków, 
te później w I. i II. następuje wyrównanie, 
u kto się o to stara, to ja nie chcę tego wy- 
mieniać. 

Również mylnem jest twierdzenie, jako- 
by dyrekcya kiedykolwiok uwalniała kandy- 
datów zgłaszających się do egzaminu doj- 
rzałości od zdawania egzaminu z języka ru- 
skiego w ubiegłym wieku a więc przed r. 1900 
uwalniała Rada szkolna krajowa czasami ek- 
sternistki lub eksternistów Żydów wskutek 
wniesionych próśb od egzaminu z języka ru- 
skiego, wychodząc z zapatrywania, że skero 
komisya egzam. może wydawać patenty kwa- 
lifikacyjne z językiem wykładowym albo pol- 
skim albo ruskim albo z obydwoma językami, 
to także mogą kandydaci w seminaryach u- 
trakwinstycznych zdawać egzamin dojrzałości 
bądź to z polskim językiem wykładowym, bądź 
ruskim. Trwa to tylko czas bardzo krótki, a 
od lat może 10 Rada szkolna próśb takich 
wcale nie uwzględnia i nikt nawet próśb o 
uwolnienie dzisiaj nie podaje. 

Wiadomości o tarnopolskiem seminaryum 
czerpie ks. poseł od jednego z nauczycieli, 
którego dotąd nie powołano w skład komisyi 
egzam. i który nie jest zatrudniony przy 
egzaminach wstępnych. 


Wreszcie stanąć muszę w obronie nie- 
obecnych nauczycieli Srokowskiego, Szwajko- 
wskiego i Jaworczykowskiego, którym ks. po- 
seł zarzuca nieprzychylne usposobienie wo- 


320 
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bec Rusinów. Zarzuty te są zupełnie niesłu- 
szne, nauczyciele ci spełniają sumiennie i 
bezstronnie swe obowiązki i cieszą się sym- 
patyą uczniów. 


Zresztą za wszystko, co się dzieje 
w seminaryum tarnopolskiem ja osobiście 
jestem odpowiedzialny i jak długo zakład 
hędzie pod mojem kierownictwem, nie po- 
zwolę na to, aby którykołwiek z nauczycieli 
stronniczo z młodzieżą postępował lub poza 
moimi plecyma cokolwiek czynił, собу mo- 
gło dobrą opinię seminaryum na szwank 
narazić. 

Że profesor Srokowski poza szkołą po- 
święca czas 'Towarzystwu szkoły ludowej, 
z tego ja mu zarzutu czynić nie mogę zwła- 
szcza, że spełnia on swoje zawodowe obo- 
wiązki sumiennie, gorliwie i z bardzo. do- 
brym skutkiem. Praca zaś jego podejmo- 
wana 2 prawdziwem poświęceniem w T. 8. 


46. Posiedzenie z dnia 6. listopada 1505. 


w naszym sejmie z innymi parlamentami 


і dopomódz mi, żebyśmy nietylko sam re- 


gulamin ale i tradycyę naszego sejmu za- 
chowali. 


Będę musiał z przykrością przerywać 
mowcom, nie zrobiłem tego 2 razy, ale pro- 
szę panów, żebyście w interesie tej lzby 
moje słowa uwzględnili i do nich się zasta- 
sowali, gdyż na pszyszłość ani polemiki ani 
dyskusyi w formie faktycznych. sprostowań 
nie dopuszę. Proszę mnie więc mieć za wy- 
tłumaczonego, gdy będę musiał posłom prze- 
rywać. 


Dla faktycznego sprostowania ma głos 
p. ks. Bohaczewski. 

Р. ks. Bohaczewski. Wysokyj Sojme! 

Ne maju pidstawy polemizowaty z p. 
prezydentom, bo win pryznaw prawdu wsi m 
moim zakydam, ne maju takoż pidstaw y 


L. jest uczeiwą i wskutek tego cieszy się | faktyczno jeho prostowuwaty, bo win mene 
on powszechnem uznaniem i poważaniem. | Ciłkom dobre i wirno porozumiw. Tak samo 


Kończąc, odpowiem osłowi Stapiń- 
skiemu, że, mówiąc dość obszernie o zada- 
niach szkoły ludowej i nauczycielach, wy- 
rządził przykrość wszystkim posłom, którzy 
uczynili wnioski w sorawie polepszenia płac 
nauczycielskich lub przyjścia z doraźną po- 
mocą nauczycielom większych miast. P. Sta- 
piński powiedział, że uczynili ad captandam 
benevolentiam. Ponieważ i ja taki wniosek 
postawiłem, więc stanowczo odpieram ten 
zarzut i twierdzę, Że uczyniliśmy to z tego 
powodu, iż przypatrzyliśmy się nędzy na- 
uczycieli w większych miastach, która tam 
jest wielka wskutek drożyzny mieszkań, opa- 
łu i artykułów żywności. Więc nie ad ca- 
ptandam benevolentiam uczyniliśmy, ale je- 
dynie z doświadczenia i przekonania. 


Zresztą zapewniam p. Stapińskiego, że 
tym posłom z miast ta szczupła garstka na- 
uczycieli ani pomódz ani zaszkodzić nie 
może. ; 


То со nadmienił p. Stapiński, że po- | 


słowie.ci tę sprawę tylko na żarty traktują, 


bo izba i taż nad ich wniskami przejdzie | 
do porządku dziennego, było tylko dowo-| 
dem tej niechęci, jaką nie wiem, z jakich | 
powodów żywi ten poseł do nauczycielstwa, | 


czemu też w swojem przemówieniu dał 
wyraz. 

Marszałek (uderza laską). Ja muszę 
po raz drugi prosić usilnie panów, żeby ze- 
chcieli w interesie porządku obrad w tej 
Izbie ułatwić mi moje zadanie i przy spro- 
stowaniach faktów nie wytaczali polemiki 
ani dyskusyi, Nie chodzi tu o życzenie mar- 
szałka, ale proszę porównać stan rzeczy 


ne maju pidstawy prostowaty faktyczne p. 
Michałowskoho, bo ostatoczno tych faktiw 
і cyfer, kotri ja nawiw, win ne buw w sta- 
ni niczym osporyty. 

Одаак ne możu łyszyty bez faktyczno- 
ho sprostowania wyskazu p. Głombińskoho, 
kotryj, chotiaj chwaływ sia, szczo po rusky 
wmije, wsi moji zakydy newirno predsta- 
wyw. Imenno skazaw win, jakobym ja ska- 
zaw, 82020 w r. 1900 Hałyczyna zachidna 
mała bilsze szkił jak wschidna. Ja toho ne 
skazaw, bo ja znaju, szczo Hałyczyna za- 
chidna jest 2 razy mensza. Ja skazaw, szczo 
jenszohe imenno, szczo Hałyczyna zachidna, 
mała w r. 1900 mensze hromad bez szkił 
jak wschidna, tak samo mencze maje jich 
i nyni. 

Dalsze skazaw p. Głombińskij, jakoby 
ja widmawlaw prawa wiczowy w Zaliszczy- 
kach stawyty rezolucju o prawach menszo- 
sty. Ja toho пе zrobyw. Ja zakynuw З inszi 
riczy tomu wiczu: ро persze kontradykcju, 
bo wicze buło skłykane w sprawach hospo- 
darskych а uchwałyło rezolucyju zowsim ne 
hospodarsku, a po druhe ja zakynuw, szczo 
p. Gruszecki uczytel w Terebowli, ciłyj tyżdeń 
jizdyw ро powitach, szczoby siahnuty inszych 
Polakiw; ро trete ja baczyw, szczo taka re- 
zolucya riwnaje sia ciłkowytomu bojkotowy 
szkił ruskych 


Dalsze zakynuw p. Głombińskij, jakoby 
ja pereczyw, szczo obszary dwirski ne ma- 
jut interesu mowy wykładowoi polskoi do- 
mahaty sia i o tujuż staraty Sia. 

Ja zakynuw łysz, szczo chotiaj ob- 
szary dwirski ne pryczyniajut sia czasom do 
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szkoły niczym abo duże mało, czym mymo | wnioski dlatego, że uważam je za przeszkodę 
to томи wykładowu polsku per fas ei nefas |do polepszenia bytu nauczycieli. 


forsujut. Marszałek. Mam zamiar posiedzenie 
Dalsze zakynuw p. Głombiński, jakoby | zamknąć. Zażądał jeszcze głosu p. Leo. 
ja zawyduwaw bidnym uczytelam tym, szczo (Głosy: Nie ma go та зай). 


nałeżut do Towarystwa szkoły ludowoji, szczo 
za wełyki pensji poberajut. Ja protywno ska- 
zaw, szczo toti uczyteli menszi pensyi pobe- 
rajut, ałe szczo ony ani ne majut widpowid- 
noi kwalifikacyvi, bo to sut sami exżandarmy, 
exorganisty i mołodi chłopczyky i majut| 

duże małeńku zadaczu, bo łysz szowinizm | Mary 
polskyj propagowaty. 


Wobec tego posiedzenie zamykam. Na- 
stępne posiedzenie zatem odbędzie się jutro 
|we wtorek 6 listopada 1905 o godz. l0-ej 
|rano z następującym porządkiem dziennym. 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. p. 
ewskiego i Jahla o przyznanie nauczy- 
cielstwu ludowemu w Podgórzu, Jarosławiu, 
W kincy predstawlaje p. Głombińskij | Rzeszowie i Wieliczee dodatku do płacy 
newirno, jakoby ja buw worohom ciłoho na-|z powodu drożyzny. 
rodu polskoho, ba nawit* i anarchistom, jako- 
bym ja ciłkom chtiw usunuty polski kółka, 
polski Teatry i Wawel i jakobym maw bombu 
nesty рій Wawel, nu i рій Kiłka rilnyczi 
pidkładaty i w wozduch wysadżowaty. Туп- 
czasom tak ne jest, tymczasom ja tym insty- 6 j i 
tucjam zakynuw łysz 2 riczy: 1) odnostoron-| * 3. Pierwsze czytanie wniosku p. ks. 
nist, bo ja pryznaju, szczo narodowy polsko- | Pastora o przyznanie dodatku drożyźnianego 
mu duże na Wawelu założyt,ałe naj sam je- nauczycielstwu ludowemu w Gorlicach i 
ho podtrymuje, po druhe szczo to sut luksu- ! Jaśle. 
sowi riczy. | 
і 


2. Pierwsze czytanie wniosku р. Skrzyń- 
skiego o wezwanie с. k. rządu do wydania 
niektórych zarządzeń zmierzających do dal- 
szego rozwoju krajowej organizacyi sprze- 
' daży soli. 


4, Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Budzanów 
(powiat Trembowla) na pobór opłat gmin- 
nych od napojów spirytusowych i piwa. 

Sprawozdawea poseł Wereszczyński. 


Marszałek. Przepraszam szanownego 
posła, proszę sprostować fakty a nie wymie- 
niać ergumentów, dlaczego mówił to lub owo. 


Dla faktycznego sprostowania ma głos 
p. Skołyszewski. 


P. Skołyszewski Padło tu jedno | 
zdanie z ust p. ks. Stojałowskiego, które czych na drodze powiatowej Rawa-Uhnów 
uważam za obowiązek narodowy sprostować : вус 
mianowicie, ро zarzucie szowinizmu i jaki uczy- Sprawozdawca poseł Dąmbski. 
nił Tow. szkoły ludowej, odezwał się w spo- 6. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
sób niewłaściwy, obrażający głęboko nasze | udzieleniu Wydziałowi  powiatowemu 
uczucia narodowe o takiej świątyni pamiątek, w Zparażu koncesyi do pobierania opłat 
o takiej krynicy ufności w przyszłość NaszĄ, | mytniczych na drodze gminnej I. klasy 


5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rawie 
ruskiej koncesyi do pobierania opłat mytni 


jak Wawel. | Zbaraż-Podwołoczyska 
Uważam sposób ten za co najmniej | Sprawozdawca poseł Dąmbski. 
powa” | 7. Sprawozdanie Wydziału  krajo- 


Marszałek. Przepraszam Szan. posła,| wego о udzieleniu obszarowi dworskiemu 
przypominam, co powiedziałem ; proszę spro-|w Krasiczynie koncesyi do pobierania opłat 
зіомаб fakt a nie polemizować i nie dawać | mytniczych od przewozu przez Зап w Kra- 
wyrazu swoim uczuciom. To poseł może |Siczynie. 
uczynić w mowie, jeżeli się do głosu za- Sprawozdawca poseł Dąmbski. 
pisze. й 
8. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawo- 

_Dla sprostowania faktu ma głos poseł | zganiem коні коні) о talie skat lu- 
Stapiński. dowych i seminaryów nauczycielskich w r. 

Р. Stapiński.  Prostuję faktycznie | 1908/1904. : 

p. dyrektora Michałowskiego, jakoby odezwa- | Sprawozdawca poseł Jaworski. 
nie się moje o wnioskach, pochodziło z nie=, 9. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
chęci do nauczycielstwa. Banku krajowym. 


-Prostuję faktycznie, żem zwalczał te Sprawozdawca poseł Hupka. 
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10. Sprawozdanie komisvi agrarnej o|jącym na celu zmianę obowiązującego regu- 


przedłożeniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie unormowania parcelacyi. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
11. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowe 
go о melioracyach. 
Sprawozdawca poseł 7. Tarnowski. 
12. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie 
przeznaczenia w budżecie krajowym pewnej 
kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych. 
Sprawozdawca poseł Roiter. 
13. Sprawozdanie  komisyi kolejowej 
w sprawie poparcia budowy projektowanej 
kolei lokalnej Złoczów-Sassów-Usznia. 
Sprawozdawca poseł Kolischer. 


14. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku p. ks. Wilezkiewicza, ma- 


laminu dla sług. 
Sprawozdawca poseł Mycielski. 
15. sprawozdanie kamisyi administra- 
cyjnej o petycyi Reprezentacyi powiatu kra- 
kowskiego o założenie zakładu poprawczego 
dla nieletnich przestępców. 
Sprawozdawca poseł Maiss. 
16. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku p. Gniewosza w sprawie 
zbadania stosunków urzędników Rad powia- 
towych. 
Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


17. Sprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego z przedłożenia Wydziału kra- 
jowego о krajowym praktycznym kursie 
dożorców drenarskich. 

Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 12. min. 25. po północy.) 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


4". posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
„ z dnia 7. listopada 1905. 


TREŚC. 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Maryewskiego i 
Jahla o przyznanie nauczycielstwu ludowemu 
w Podgórzu, Jarosławiu, Rzeszowie i Wielicz- 


do pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez Зап w Krasiezynie. Uchwałenie wniosku 
Wydziału krajowego. 


ce dodatku do płacy z powodu drożyzny. | Dałszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komi- .- 


Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Skrzyńskiego o 
wezwanie e. k. rządu do wydania niektórych 
zarządzeń zmierzających do dalszego rozwoju 
krajowej organizacyi sprzedaży soli. Uzasadnie- 
nie i załatwienie wniosku. 

Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Pastora o przy- 
= znanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu 

з ludowemu w Gorlicach i Jaśle. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Budzanów (powiat Trem- 
bowla) na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych i piwa. Uchwalenie wniosku 
Wydziału krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzieleniu 
Radzie powiatowej w Rawie ruskiej koncesyi 
do pobierania opłat mytnieczych na drodze 
powiatowej Rawa-Uhnów. Uchwalenie wniosku 
Wydziału krajowego. 4 

Sprawozdanie Wydziału krajowego о udzieleniu 
Wydziałowi powiatowemu w Zbarażu konce- 
syi do pobierania opłat mytniczych na drodze 
gminnej І. klasy Zbaraż-Podwołoczyska. Uchwa- 
lenie wniosku Wydziału krujowego. : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego о udzieleniu 


obszarowi dworskiemu w Krasiczynie koncesyi | 


syi szkolnej o stanie szkół ludowych i semi- 
naryów nauczycielskich w г. 1908/904. Głos 
p. sprawozdawcy. Rozprawa szczegółowa. Gło- 
зу pp. Tomaszewskiego, ks. Wilezkiewicza, 
Małachowskiego, Buynowskiego, ponownie Ma- 
łachowskiego, Kramarczyka, Gieńskiego Tade- 
usza i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosków 
komisyi, zarazem uchwałenie odesłania po- 
szczególnych rezolucyj do komisyi szkolnej. 

Sprawozdanie komisyi bankowej+*o Banku kra- 
jowym. Głosy pp  Oleśniekiego, Schatzla, Lea 
i Stapińskiego. 


(Przerwa posiedzenia ) 

Spis petycyj. Głos p. Krempy na poparcie pe- 
tycyi Ls. 3969. 

Wniosek p. Merunowicza i tow. w sprawie re- 
gulacyi Pełtwi z dopływami, 

Interpelacya do Wydziału krajowego ks. Szpon- 
dra i tow. w sprawie połączenia Morskiego 
Oka z Węgrami. 

Interpelacya do Rząd p. Jana Szeptyckiego i 
tow. w sprawie zapobieżenia demonstracyom 
publicznym. 

Interpelacya do Rządu p. Rottera i tow. w spra- 
wie ściągania podatków państwowych w gmi- 
nie Zakopane. 
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Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie dopuszczenia poddanego pruskiego do 
piastowania urzędu przełożonego obszaru dwor- 
sklego w Balicach powiat Mościska, 

Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie nadużyć ze strony Starostwa w Strzy- 
żowie. 

Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie wstawienia 

7 до budżetu krajowego na r. 1906 na budowę 
szkół w powiecie żywieekim kwoty 30.000 K. 

Wniosek p. Ostapczuka i tow. w sprawie dodat- 


= ku drożyźnianego dla nauczycielstwa ludowego 


powiatu zbaraskiego. 

Wniosek p. Tyszkiewicza i tow. w sprawie zba- 
dania pod względem technicznym i komer- 
cyalnym projektowanej kolei Rzeszów-Głogów- 
Kolbuszowa-Majdan-Tarnobrzeg. 

Wniosek p. Starucha i tow. w sprawie zmiany 


a 7. listopada 1905. 


przepisów i ustawowych postanowień, jakie 
odnoszą się do paszportowego obowiązku dla 
świń i bydła rogatego. 

Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komi- 
syi bankowej o Banku krajowym. Głosy pp. 
Stapińskiego, Buynowskiego i sprawozdawcy. 
Rozprrawa szczegółowa. Głosy pp. Skołyszew- 
skiego, Pinińskiego, Stapińskiego, Jędrzelowi- 
cza Stanisława, Korola, Lea і sprawozdawey. 
Uchwalenie wniosków komisyi wraz z popraw- 
kami pp. Pinińskiego i Jędrzejowiecza' Stani- 
sława, oraz rezolucyi p. Lea. 

Sprawozdanie komisyi agrarnej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie unormo- 
wania parcelacyi. Głosy pp. Korola, Sękow- 
skiego i Skołyszewskiego. 


Porządek dzienny 4:8 posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o godzinie 


Przewodniczy: JE. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony c. k. Rządu: C. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
komisarz rządowy, Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej Dr. Edwin Płażek i krajowy 
inspektor szkół ludowych p. Bolesław Bara- 
nowski. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewiez. 


Obecnych posłów 127. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół 45 posiedzenia 
uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono prze- 
ciw niemu żadnych zarzutów, protokół 46. 
posiedzenia złożony jest w biurze mar- 
szałkowskiem do przejrzenia. 2 


Przystępujemy до 
nego. 


porządku  dzien- 


Pierwsze czytanie wniosku p.p. Marye- 
wskiego i Jabla o przyznanie nauczycielstwu 
ludowemu w Podgórzu, Jarosławiu, Rzesz0- 
wie i Wieliczce dodatku do płacy z powodu 
drożyzny. 


Dla uzasadnienia wniosku głos ma р. 
Maryewski. 


P. Maryewski. Wysoki Sejmie ! 


Po wczorajszej dyskusyi wieczornej 
rzeczywiście nie wiedziałem, czy robię słu- 
sznie, że nie proszę JE p. Marszałka, aby 
wni.sek, jaki mam motywować usunął z ро- 
rządku dziennego. 


est słuszny i godziwy. 


10 minut 15 przed południem). 


Zarzut, że szereg wniosków podobnych 
wywołuje orgie w tym Sejmie, wzbudził we 
mnie pewną wątpliwość, czy wniosek ten 


Jednakże poddałem krytyce postępowa- 
nie posłów prastarej naszej stolicy, które 
powtórzyli posłowie miasta Lwowa a na- 
stępnie posłowie wszystkich miast i miaste- 
czek i przyszedłem do przekonania, że nie 
musi to być tak zatrważającem i tak nara- 
żającem spokój tej Wysokiej lzby, ażebym 
wziął na seryo tę orgię, która dąży do za- 
spokojenia tysiącom rodzin bytu, orgię, która 
dąży, aby przyznano słuszność licznej rze- 
szy funkcyonaryuszy krajowych, że orgia 
jest tego rodzaju, iżmoże się powtarzać na- 
wet częściej w tej Wysokiej Izbie a daj Bo- 
Że, by ta Izba nie była świadkiem innych 
gorszych w przyszłości orgii. 


Na zarzuty, które spotykały podobne 
wnioski ze strony najbliższego mego sąsiada 
p. Spińskiego, że to jest komedya, mająca 
na celu wpływ na swoich wyborców, ko- 
medya nawet szkodliwa, która może dotkli- 
wie dała się czuć tym posłom, którzy po- 
przednio takie wnioski motywowali, odpo- 
wiem, że to nie jest komedya z tej strony 
Izby i mogę zapewnić p. Stapińskiego, że 
poprawa bytu nauczycielskiego nie schodzi 
z porządku dziennego tego stronnictwa, do 
którego mam honor należeć, i że nie było 
ani jednej sesyi sejmowej, w którejby to 
stronnietwo nie wdrażało sprawy poprawy 
i uregulowania stosunków nauczycielskich, 
wychodząc z założenia, że w kraju, gdzie 
podniesienie oświaty jest koniecznem, konie- 
czną jest także poprawa bytu tych, którzy 
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mają szerzyć oświatę i niszczyć analfabe- 
tyzm i że ta poprawa ich bytu jest rzeczą 
narodową i patryotyczną. 


Wnioski te nie miały na celu jednania 
sobie wyborców, bo wiemy, że nauczyciele 
na wybory nadzwyczaj mały mają wpływ 
i gdyby mogli wybierać, sądzę, że fizyogno- 
mia tego Sejmu inaczejby się przedstawiała. 

Jeżeli p. Stapiński twierdzi, że jest to 
szkodliwe, to ja dodam, że szkodliwem to 
być nie może, jeżeli nauczyciele w sposób 
legalny przez swoich legalnych posłów upo- 
minsają się o polepszenie bytu, ale szkodliwą 
może być radykalna obrona przez nieupra- 
wnione jednostki, za którąby im podzięko= 
wali, a która dla nich może być rzeczywiście 
szkodliwą. 

7 (Brama). 


Nie przekonały mnie przeto te mowy, 
że wniosek jest niegodziwy i dlatego przy- 
stępuję do uzasadnienia mego wniosku. 


Uzasadniać szczegółow nie będę, po- 
trzeba naprawy bytu nauczycieli w takich 
miastach jak Podgórze, Jasło, Rzeszów i 
inne, jest znaną, ponieważ koledzy moi do- 
statecznie to już udowodnili, a byłoby to 
tylko powtarzaniem ich motywów, chcę je- 
dnak zwrócić uwagę Wys. Izby, że jeżeli 
szereg wniosków po 30 kilka snuje się od 
początku sesyi w tej Wysokiej Izbie, to musi 
to być pewną wskazówką, nie jako memento 
dla komisyi budżetowej, że ta sprawa ko- 
niecznie załatwioną być musi i powinna, i że 
komisya budżetowa ma obowiązek słusznego 
zaspokojenia tych życzeń i potrzeb nauczy- 
cielstwa, tak jak to czyni względem innych 
funkcyonaryuszy w kraju. 


Odwoływanie się do patryotyzmu na- 
uczycieli, aby czekali jeszcze lat kilka па 
poprawę bytu, poruszanie tej struny narodo- 
wej, która jest u nas w narodzie nadzwyczaj 
tkliwą jest rzeczą niesłuszną, bo Żąda się od 
ludzi biednych ofiar, których nawet bogaci 
ponieść nie mogą. 

Odsyłając wniosek mój do komisyi bu- 
dżetowej, mam nadzieję, że komisya budże- 
towa przyjdzie z pomocą nauczycielstwu, aby 
wobee drożyzny artykułów żywności i mie- 
szkań, mogło przeczekać aż do czasu lepszej 
i trwalszej poprawy bytu. 

Pod względem formalnym wnoszę na 
odesłanie mego wniosku do komisyi budże- 
towej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 


kto głosu? (Nżki). Gdy nikt głosu nie żąda, | 


rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
gowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
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zechce Jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Szrzyńskiego o wezwanie с. k. Rządu do 
wydania niektórych zarządzeń zmierzających 
do dalszego rozwoju kraiowej organizacyi 
sprzedaży soli. (Alleg. 509). 


Dla uzasadnieuia wniosku głos ma p. 
Skrzyński. 


rękę podnieść. (Większość). 


P. Skrzyński. Wysoka Izbo! 


Do ważniejszych zadań naszych należeć 
powiuno staranie, aby otrzymać jak najwię- 
ksze zniżki w cenie soli, uregulowanie sprze- 
daży i unormowanie cen soli. Sól bowiem 
jest przedmiotem konsumcji, bez którego na- 
wet najuboższa, najbiedniejsza ludność obejść 
się nie może, a brak soli jest bardzo dotkli- 
wym dla warstw . biedniejszych, szczególnie 
dla ludności wiejskiej, wśród której wywołuje 
znaczny wyzysk. 


Organizacya krajowa sprzedaży soli, za- 
prowadzona przez Wydział krajowy, starała 
się w znacznej części temu zadaniu zadość 
uczynić, stara się prawie we wszystkich oko- 
licach dostarczyć mniej więcej dostateczną 
ilość soli, a tem samem usunąć wyzysk, ure- 
gulowała cenę soli jednej topki, czyli za 1 
kg. ра 22 h. 

Jest to wielkiem dobrodziejstwem, ale 
jeszcze niedostatecznem, cena bowiem 22 h. 
za 1 kg. jest jeszcze zbyt wysoką, sól bo- 
wiem dostarczona być powinna daleko ta 
niej. 

Rząd, który ma znaczne dochody ze 
salin, powinien się starać cenę soli znacznie 
zniżyć i to nie tylke warzonki, ale także i 
soli bydlęcej. 


Starania w tym kierunku poczynione 
nie odpowiadają jeszcze pożądanym skutkom, 
a do tego zarządy salinarne często może bez 
złej woli pośrednio paraliżują dotychczasową 
dodatnią działalność organizacyi krajowych 
przez to, że rozdział produkcyi soli w poje- 
dynezych salinach nie odpowiada wymogom 
ludności, że ta produkcya soli nie jest do- 
stateczną, a często i co do jakości nie naj- 
lepszą. 

Że nie jest dostateczną, świeży dowód 
mam z dnia 28. października b. r., gdzie 
|krajowe biuro sprzedaży soli w Drohobyczu 
jdo jednej ze składnic pisze: 

„Z powodu braku soli w obu tutejszych 
„salinach* i t. d. 


і Okoliczność, że jedna ze salin przez 
czas dłuższy produkowała sól co do jakości 
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pozostawiająca Ewiele do życzenia, spowodo- 
wała prywatnych handlarzy, że w znacznej 
części zaczęli sprowadzać sól z Bukowiny 
z Kaczyc, która co do jakości jest lepszą, i 
sprzedawali tę sól, po 24, 26 h., a nawet i 
wyżej. І nietylko wyższą osiągali cenę, ale 
nadto w niektórych okolicach wyrugowali zu- 
pełnie sprzedaż soli krajowej, wmawiając 
w ludność, że sól krajowa nietylko jest gor- 
sza со do jakości, ale także krzywdzącą co 
до wagi, co jednakże jest zupełnym fał- 
szem. 


Pośrednikom zaś tłumaczyli, że w ich 
interesie jest brać sól od nich, nie tylko dla- 
tego, że sól krajowa jest gorszą, ale także 
dlatego, że są nieograniczeni w cenach i że 
w danym razie mogą od konsumenta brać 
wyższą cenę, a tem samem go wyzyskać, 
czego ze solą krajową, której cena jest ogra- 
niczoną do 22 h. czynić nie mogą. 


Nadto znaleźli się prywatni handlarze, 
którzy dopuszczają się oszustw w ten вро- 
sób, że z chwilą, gdy sól krajowa stała się 
lepszą, zdzierają z niej papier i sprzedają 
ją jako sól bukowińską. 

Takie rzeczy dzieją się w Krośnie, 
Brzozowie, przez co psują dobrą organizacyę 
krajowej sprzedaży soli, gdyż wprowadzają 
ludność w błąd і wyzyskują ją przez робіе- 
ranie wyższych cen. 


Aby temu zaradzić, koniecznem jest, 
aby Rząd cenę soli zniżył, aby Dyrekcya 
skarbu z gorliwością i energią właściwą jej 
w sprawach podatkowych, starała się zapo- 
biedz, zatamować sprowadzanie soli buko- 
wińskiej do kraju, starała się ostro przestrze- 
gać tego, iżby w salinach krajowych sól była 
produkowaną w jak najlepszym gatunku i 
w ilości dostatecznej, i ażeby rozdział pro- 
dukcyi soli w pojedynczych salinach odpo- 
wiadał wymogom ludności, ażeby wreszcie 
prywatni handlarze przy odbiorze soli w sa- 
linach mie mieli pierwszeństwa i nie byli 
faworyzowani. 

Jeżeli to osiągniemy, w takim razie 
organizacya krajowej sprzedaży soli może 
w całej pełni obowiązkowi swemu zadość 
uczynić, co będzie wielkiem dobrodziejstwem 
dla kraju, szczególnie dla ludności uboż- 
szej. 

Z tego powodu proszę o przyjęcie me- 
go wniosku, a pod względem formalnym 
wnoszę o odesłanie go do komisyi solnej. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


47. Posiedzenie z dnia 7. listopada 1905. 


„głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
JĘtY- 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. ks. Pastora o przyznanie dodatku dro- 
żyźnianego nauczycielstwu ludowemu w Gor- 
liceach i Jaśle. (4leg. 510). 


Celem uzasadnienia wniosku głos 
p. ks. Pastor. 


ma 


Р 
5 


P. ks. Pastor. Wysoki Sejmie | 


Wniosek, który mam przedłożyć Wyso- 
kiej Izbie o dodatek drożyźniany dla nau- 
czycielstwa miast Grorlic i Jasła, które to 
miasta już drugi dzień mam zaszczyt zastę- 
pować w tej Wysokiej Izbie, otóż wniosek 
ten wcale nie jest oryginalnym, owszem ma 
cechy naśladownictwa, wszyscy bowiem po- 
słowie z tamtej strony Izby podobne wnioski 
już wnieśli. 

Naturalnie miasta Jasło i Gorlice nie 
powinny być pokrzywdzone, że tak późno 
do tej Izby swego posła wysłały, bo nie jest 
to ich winą. 


W motywowanie tego wniosku nie bę- 
dę się bawił, gdyż te same przyczyny, które 
innych szanownych kolegów spowodowały do 
wniesienia tego wniosku, znajdują się także 
w Gorlicach i w Jaśle i to nawet w daleko 
wyższym stopniu. 


Wysokiemu Sejmowi wiadomo, że Gor- 
lice i Jasło należą do miast najbardziej prze- 
mysłowych, a raczej okolice Jasła i Gorlic 
są bardzo wysoko rozwinięte pod względem 
przemysłu. 


Naokoło Jasła i Gorlic znajdują się 
pola naftowe, znajdują się rafinerye i inne 
fabryki. 


І 

Dość powiedzieć, że w samym Магуат- 
polu znajduje się przeszło 400 robotników 
nie licząc już urzędników technicznych i 
administracyjnych. Nic dziwnego, że wobec 
tej ludności wszystkie artykuły żywności są 
daleko droższe, aniżoli wszędzie indziej. Dla- 
|tego upraszam, ażeby Wysoki Sejm raczył 
uwzględnić ten wniosek. 

Pod względem formalnym proszę 0 ode- 
słanie mego wniosku do komisyi budźeto- 


| wej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
"głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
ijęty. 


47. Posiedzenie z dnia 7. listopada 1905. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowsgo w przedmiocie zezwolenia gminie Bu- 
dzanów (powiat Trembewla) na pobór opłat 
gminuych od napojów spirytusowych i 
piwa. 

Sprawczdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszczyński (czyta). 


Sprawozdanie 


Wydzialu krajowego w przedmiocie zezwole- 
nia gminie Budzanów (powiat Trembowla) na 


pobór opiat gminnych od napojów  spirytu- 
sowych i piwa, 
Wysoki Sejmie І 
Uchwałą z dnia 2. listopada 1904 r. 


postanowiła Rada gminna w Budzanowie /а- 
prowadzić ua przeciąg lat trzech opłaty gmin- 
ne od napojów spirytusowych i piwa według 
następującej taryfy : 

1) Od jednego litra stustopniowego 
spirytusu dającego się oznaczyć stustopnio- 
wym alkoholometrem po 8 hal. czyli od  je- 
dnego hektolitra stustopniowego spirytusu 
po 8 kor. 

2) Od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych jako to : sraku, rumu, 
koniaku, ponczowej esencyi, likieru, śliwowi- 
cy i rozolisu po 8 kor. czyli od jednego li- 
tra po 8 hal. 

3) Od jednego hektolitra piwa 
względu na gatunek po 1 kor. 


Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszoną a przeciwko niej wniósł 
protest Efroim Steinbok i tow. jakoteż za- 


bez 
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W roku 1903 wynosiły : 
wydatki . 1 50 c IGE IL S4 0 
dochody з. 6 БОШ JK Gy In. 


niedobór 7.400 K — Б. 
pokryty 749/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich w gminie przypisanych a wynoszą- 
cych w przybliżeniu kwotę 9.800 K. 


W roku 1904 wynosiły : 


wydatki . . . 16.500 K 50 h. 
dochody . . 10.000 K 50 h. 
niedobór 6.500 K — h. 


pokryty 65%, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


W roku 1905 wynosiły : 


wydatki . . 16.460 K — h. 
dochody . 8.718 K — h. 
niedobór 7.742 K — h. 


? 


pokryty 799/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


С. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego we Lwowie w piśmie swem 
z dnia 27. października 1905 r. l. 3574 0- 
świadczyła, że w obec niekorzystnego stanu 
majątkowego gminy m. Budzanowa nie sprze- 
ciwia się w zasadzie, mimo wynikającej stąd 
ujmy dla interesów galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego, przyznaniu tej gminie рга- 
wa poboru opłat gminaych od trunków  spi- 
rytusowych i piwa na przeciąg trzech lat 
w wysokości podanej, zastrzega jednak, by 
prawo to przyznano gminie tylko pod tym 
warunkiem, że gmina stosownie do  powzię- 
tej w tej mierze uchwały rady przybocznej 
zarządu miasta z daia 16. września br. nie 
będzie mogła dochodu z tych opłat zabez- 
pieczyć inaczej, jak tylko w zgodnem рого- 


rząd dzierżawy prawa ргоріпасуї w  Budza- |zumieniv z c. k. Dyrekcyą galic. funduszu 


nowie. 


" 


prop. względnie z miejscowym dzierżawcą 


Rada powiatowa w Trembowli na po-| prawa ргоріпасуї. 


siedzeniu dnia 17. marca 1905 r. l. 732 za- 


twierdziła w całej osnowie powyższą uchwałę | „„oje 


Rady gminnej a tem samem odrzuciła wspo- 
mniane wyżej protesta. 

Zaprowadzenia rzeczonych opłat doma - 
ga się gmina celem zniżenia dotkliwych już 
dodatków gminnych do podatków  bezpośre- 


dnich, których wysokość musiałaby nadto |z dnia 
znacznie się podnieść z powodu potrzeby za- | dzanów powiat Trembowla na pobór 


Wydział krajowy uznając potrzebę ze- 
nia gminie Budzanów na pobór рго820- 
nych opłat, wnosi. 


Ustawa 


o zezwoleniu gminie Bu- 
opłat 


ciągnięcia pożyczki na budowę rzeźni gmin- | gminnych od napojów spirytusowych i od 


nej. 

Według budżetów z trzech ostatnich 
lat stan funduszów gminy przedstawia się jak 
następuje : 


piwa. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
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Księstwem Krakowskiem postanawiam, c0 na- 
stępuje: 


Art. 1. 


Gminie Budzanów (powiat Trembowla) 
zezwala się pobierać od wejścia w życie ni- 
niejszej ustawy przez przeciąg 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów w gminie wyrabianych lub w jej 
obręb wprowadzanych i w niej zużywanych, 
według następującej taryfy: 


1. Od jednego litra stustopniowego spi- 
rytusu dającego się oznaczyć stustopniowym 
alkoholometrem po 8 h., czyli od jednego 
hektolitra stustopniowego spirytusu po 8 
koron. 


4%. Posiedzenie z dnia 7. listopada 1905. 


Art. МІ. 


Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 
być złączoną z dzierżawą prawa propina- 
cyi w Budzanowie a dla przeprowadzenia tej 
dzierżawy obowiązana jest gmina zgodnie 
porozumieć się z c. k. Dyrekcyą galicyj- 


trzech lat| skiego funduszu propinacyjnego, względnie 
z dzierżawcą prawa propinacyi w Ви- 
dzanowie, 
Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczono 
jemu Ministstrowi spraw wewnątrznych. 


Mo- 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 


2. Od jednego hektolitra słodzonych na-|nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 


pojów spirytusowych jako to: 


koniaku, ponczowej essencyi, likieru, śŚliwo- 


iwcy i rozolisu po 8 kor. czyliod jednego | joweg. 


litra po 8 hal. 


3. od jednego hektolitra piwa bez wzglę- 
du na gatunek po 1. kor. 


Art. II. 


Do uiszczenia powyższych opłat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napoje w art. I. 
poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
użytek, czy też na sprzedaż. 


Art. III. 


Okręg poborowy stanowi gmina Bu- 


dzanów. 


Art. IV. 


Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi ani obrotu handlowego 


Art. V. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka, 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli 8. 6 ces. rozp. z 17. lipca 1899 dz. u. 
pp. Nr. 120 Cz. II, wolną jest od opłaty 
państwowej konsumcyjnej. 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admicistra- 
cyjnej с. К. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym. 

U 


araku, rumu, | stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
о р. Wereszczyński. Wroszę przyję- 
cie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en blor. Czy żąda kto głosu ? (Nżkł.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
tę ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. - 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania, Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wzększość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze- 
ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о udzieleniu Radzie powiatowej 
w Rawie ruskiej koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Rawa-Uhnów. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Członek Wydziału kraj. p. Dąmbski 
(czytaj. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie ро- 

wiatowej w Rawie ruskiej koncesyi do ро- 

bierania opłat mytniczych na drodze powia= 
towej Rawa-Uhnów. 


47. Posiedzenie z dnia 7. listopada 1905. 


Wysoki Sejmie ! 


Powiat Rawski wybudował przed dzie- 
sięcioma latami kosztem 212.616 K 53 h. 
drogę powiatową  Rawa-Uhnów długości 
15:5 km. i Rada powiatowa na podstawie 
koncęsyi z dnia 13 lipca 1896 (Nr. 49. dz. 
u. kr.) przedłużonej rozporządzeniem Wy- 
działu krajowego z dnia 19 kwietnia 1901 
(Nr. 47 dz. u. kr.) dotąd pobiera opłaty 
mytnicze na tej drodze na jednej rogatce 
według taryfy II klasy, przyjętej ustawą 
z dnia 25 grudnia 1871 Nr. 18 dz. u. kr. 
z r. 18:2 dla myt krajowych. 


Ponieważ kilka gmin, korzystających 
w znacznej części z tej drogi, nie dojeżdża 
do rogatki ustawioniej w 13-tym km. і wsku- 
tek tego nie opłaca żadnych opłat mytni- 
czych, zaś inne gminy mimo, że tylko małej 
przestrzeni używają, muszą opłacać należj- 
tość, wymierzoną dla całej drogi, Wydział 
powiatowy dla równomiernego rozdziału opłat 
mytniczych, na podstawie uchwały Rady po- 
wiatowej z dnia 16 stycznia b. r. prosi 
o zezwolenie na zniesienie jednej rogatki 
z taryfą II klasy i zaprowadzenie dwóch ro- 
gatek z taryfą I klasy. - Dochód z każdej 
z obu może wynosić rocznie około 1500 K. 
Wydatki na tę drogę wynoszą obecnie rozznie 
około 10.000 K. 

Wydział krajowy zgodnie z prośbą 
Wydziału powiatowego oświadza się za znie- 
sieniem koncesyi z dnia 13 lipca 1896 (Nr 
49 dz. u. kr.) uprawniającej Radę powiatową 
do poboru opłat mytniczych na jednej ro- 
gatce według taryfy II kl. i za równoczesnem 
zezwolem Radzie powiatowej na pobór opłat 
mytniczych przy dwóch rogatkach według 
taryfy I klasy. 

Na tej podstawie Wydział krajowy 
wnosi załączoną uchwałą. 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Rawie 
ruskiej kcncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych na drodze powiatowej Rawa-Uhnów. 


Art. I. 


Radzie powiatowej w Rawie ruskiej 
nadaje się na lat pięć od wejścia w wyko- 
nanie tej uchwały prawo do pobierania myta 
na drodze powiatowej Rawa-Uhnów pod wa- 
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania posta- 
nowień zawartych w 86. 14. i 35. ust. 3. 
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З 


ustawy drogowej z dnia 5 lipca 1897 r. 


(dz. u. kr. Nr. 43). 


Art. IL. 


Opłatę myta pobierać należy przy dwóch 
rogatkach a to przy każdej z nich według 
następującego wymiaru: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h.; 


c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h.; 

7 dniem wejścia w wykonanie niniejszej 
uchwały traci moc obowiązującą uchwała 
sejmowa, zatwierdzona Najwyższem postano- 
wieuiem z dnia 13 lipca 1896 (Nr. 49 dz. u. 
kr.) i przedłużona rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z dnia 19 kwietnia 1901 (Nr. 47 
dz. u. kr.) którą nadane było Radzie powia- 
towej w Rawie prawo do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Rawa- 
Uhnów na jednej stacyi mytniczej. 


Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. III. 


Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego р. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy uchwały еп біос. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
| uchwały en біос. Czy żąda kto głosu ? (Nikt) 
| Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (W.e- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en bloc, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Dęmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia | przy jednej według taryfy II. kl. i przy dru- 


do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda | 
kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Więszość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o udzielenie Wydziałowi powiatowemu 
w Zbarażu kocesyi do pobierania opłat my- 
tniczych na drodze gminnej I. klasy Zbaraż- 
Podwołoczyska. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski (czyta :) 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzielenie Wydziało- 

wi powiatowemu w Zbarażu koncesyi do po- 

bierania opłat mytniczych na drodze gminnej 
I. klasy Zbaraż-Podwołoczyska. 


Wysoki Sejmie ! 


Wydział powiatowy w Zbarażu przystą- 
pił przed kilkunastoma latami do budowy 
drogi gminnej I. klasy Zbaraż-Podwołoczyska 
długiej 36.06 km. i do końca roku 1894 
wybudował część tej drogi w nieprzerwanej 
długości 18 km. 


Uchwałą sejmową, zatwierdzoną Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 19. marca 
1895 (Nr. 22. dz. u. kr.) nadano Wydziałowi 
powiatowemu na lat pięć prawo do poboru 
myta na wspomnianej części drogi przy je- 
dnej rogatce z taryfą HE. kl. 


Na podstawie 8. 9. ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 Nr. 43 Dz. u. kr. Wy- 
dział krajowy rozporządzeniami z dnia 97. 
lutego 1900 (Nr. 35. dz. u. kr.) i z dnia 1. 
lutego 1905 (Nr. 28. dz. u. kr.) przedłużył 
Wydziałowi powiatowemu tę koncesyę łącznie 
na dziesięć lat, wobec czego ona dotąd obo- 
wiązuje. 

Obecnie Wydział powiatowy już wybu- 
dował tę drogę i oddał do publicznego uży- 
tku łącznie mna nieprzerwanej długości 29 
km. i na podstawie uchwały Rady powiato- 
wej z dnia 23. września br. wniósł prośbę 
do Wydziału krajowego © zastąpienie powyż- 
szej koncesyi nową koncesyą, uprawniającą 
Wydział powiatowy do pobotu opłat mytni- 
czych przy dwóch rogatkach, a _ mianowicie 


mF——LR—LRL— LI Z M 


сів) według taryfy |. kl.. obowiązującej na 


drogach krajowych. 


Droga gminna I. kl. Zbaraż-Podwoło- 
czyska rozpoczyna się w Zbarażu, prowadzi 
przez gminy Lubianki niższe, Szyły, Lisie- 
czyńce, Szelpaki, Suchowce, Nowesioło, Hni- 
liczki, Medyń i kończy się w Skorykach/przy 
granicy powiatu skałackiego. Jest zbudowana 
według planów zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy, od Zbaraża do Medyna nieprzerwa- 
nej długości 29 km. i od Skoryk do grani- 
cy powiatu na długości 2:56 km. 


Pozostało do budowy 4:5 km. Szero- 
kość zbudowanej drogi wraz z rowami wyno- 
si 11-20 do 19 m., szerokość w koronie 7 
т. szerokość pokładu szutrowego 4 m. а 
w Zbarażu i w Nowemsiole 7 m. 


Koszta dotychczasowej budowy wyno- 
szą 558.108 K 40 h., z czego pokrył fun- 
dusz krajowy 161.831 K 47 h., zaś fundusz 
powiatowy 196.271 K 93 h. 


Koszta  konserwacyi od roku 1906 
oblicza Wydział powiatowy rocznie na 9.402 
koron. 


Na częściowe pokrycie tego wydatku 
Wydział powiatowy spodziewa się mieć z 0- 
bu myt rocznie 4.860 K. 


Niedobór pokryje dodatkami do podat- 
ków, które w roku bieżącym wynoszą 42!/, 
ргс. z czego wyłącznie na cele drogowe 
przypada 33'/,. 


Wydział krajowy zgodnie z prośbą 0- 
świadcza się za udzieleniem Wydziałowi po- 
wiatowemu koncesyi na pobór myta na dwóch 
rogatkach, а to w Lubiankach piższych we- 
dług taryfy IL. kl. i w Nowemsiole według 
taryfy I. kl. przyjętej ustawę z dnia 25 gru- 
dnia 1871 Nr. 18 Dz. u. kr. z r. 1872 dla 
myt krajowych. 


Ze względu na objęcie tą koncesyą tak- 
żemyta istniejącego, z chwiłą wejścia w życie 
tej nowej Копсевуї traci moc obowiązującą po- 
wyższa pierwotna koncesya z dnia 19. marca 
1895 (Nr. 22. dz. u. kr.) przedłużona  roz- 
porzędzeniami Wydziału krajowego z dnia 
27 lutego 1900 (Nr. 35 dz. u. kr.) i z dnia 
1. lutego 1905 (Nr. 28. Dz. u. kr.) 

Na podstawie przedstawianego 
rzeczy Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
У. projekt ustawy. 


stanu 


Uchwała 


o udzielenie Wydziałowi powiatowemu w Zba- 
гади koncesyi do pobierania opłat mytni- 
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czych ra drodze gminnej I. klasy Zbaraż=| Art. ЦІ. 


ł c і 
Podwołoczyska Przy poborze myta. mają być zachowane 


RSI ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
ij lub o zniżeniu tejże. 

Na przeciąg lat pięcia od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Zbaraż-Podwołoczyska Wydziałowi powiato- 
wemu w Zbarażu, jako władzy zarządzają- 
cej, a to na rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, 
że Wydział powiatowy, używając środków 
przewidziauych w 86. 19, 25 1 26 ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897 (dz. u. kr. 
Nr. 48) przy pomocy pobieranego w тубі 
$. 32 tejże ustawy dochodu z powyższego 


Z dniem wejścia w wykonanie niniej- 
szej uchwały traci moc obowiązującą konce- 
зуа z dnia 19. marca 1895 (Nr. 22. dz. ust. 
kr.) przedłużona rozporządzeniami Wydziału 
krajowego z dnia 27. lutego 1900 (Nr. 35. 
dz. u. kr.) i z dnia 1. lutego 1905. (Nr. 28. 
dz. u. kr.) którą nadane było Wydziałowi 
powiatowemu w Zbarażu prawo do pobiera- 
nia opłat mytniczych na drodze gminnej ze 
Zbaraża do Podwołoczysk ma jednej го- 


myta, pokrywać będzie wszelkie koszta pak: 
połączone z utrzymaniem omyconej drogi Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
w dobrym stanie. Czy żąda kto głosu? (Nakł). Rozprawa 


Na wypadek zaniedbania utrzymywa- | Ogólna zamknięta. Przystępujemy do roz- 
nej przez Wydział powiatowy drogi, za- | Prawy szczegółowej. 
strzega sobie Wydział krajowy wydanie sto- Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
sownych zarządzeń wskazanych м 8. 35. ust. jowego p. Dąmbski. 

(4 


2 13 wyżej powołanej ustawy drogowej. 


Wnoszę przyjęcie tej uchwały en 
! bloc. 


Art. IL. 

je Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
Opłatę myta pobierać należy na dwóch | uchwały en bloc. Czy żąda kto Bosch. (Nikt). 
rogatkach, według następującego wymia- Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ru: ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
1. na rogatce w Lubiankach niż-|wniosek przyjmuje, zechce: rękę podnieść. 
szych: a, й przyjęty. ka Pana 
NN. Es: а tę uchwałę еп bloc, zechce rękę podnieść. 

k cu WOW pa роріцесжено (Większość). Jest przyjętą. 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego | Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkic- ;JOWEBO р. Dąmbski. 
go i koni wierzchowych 4 (cztery) h. Wnoszę przyjęcie tej uchwały w trze- 


c) od kaźdej sztuki bydła pędzonego | ciem czytaniu bez czytania. 


drobne dwa h. 
robnego 2 (dwa h.) Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 


do trzeciego czytania, bez czytania. Czy żąda 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
a) od każdej sztuki bydła pociągowego ;rozprawz zamknięta. Przystępujemy do gło- 

w zaprzęgu 4 (cztery) h. sowania. Kto przyjmuje AWZ zechce 
b) od każdej sztuki bydła pociągowego "EEE podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

nie w EM a bydła pędzonego ciężkie- | (to przyjmuje A w PRA on R 

go i koni wierzchowych 2 (dwa) h. | ez czytania, zechce rękę po nieść. ( Większość) 

Jest przyjęta. 
c) od każdej sztuki bydła pędzonego | 
drobnego I (jeden) h. 


Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, Źrebięta, ' 
owce, kozy i Świnie do drobneso. Od bydła! 
niesionego lub wiezionego wozem nie opłaca | : 
się żadnej należytości. Sprawozdawca p. Dąmbski ma głos. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach,: | 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytni- | Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
czej. jowego p. Dąmbski (czyta): 


II. Na rogatce w Nowemsiole: 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
'jowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Krasiczynie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez San w Kra- 
siczynie. 
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Sprawózdanie bór opłat mytniczych od powyższego prze” 
Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi Wa ah Рено 
dworskiemu w Krasiczynie koncesyi do po- w myśl ustawy z dnia 25. grudnia 1871 Nr 
bierania opłat mytniczych od przewozu przez food u kr ср po 5 


San w Krasiczynie. й х ) 
A Na tej podstawie Wydział krajowy 


Wysoki Sejmie! уро 
Чи з 

Uchwałą sejmową zatwierdzoną Naj. ki a: AFiniraczy прозоді орі сатом. 
wyższem postanowieniem z dnia 14. kwie- 3 
tnia 1894 (Nr. 35 dz. u. kr.) nadano obsza- 
rowi dworskiemu w Krasiczynie, powiatu 
przemyskiego, na lat pięć koncesyę do po- Uchwała 
bierania opłat mytniczych od przewozu przez o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kra- 
rzekę San w Krasiczynie. siczynie koncesyi do pobierania opłat my- 

Następnie na podstawie $. 9 ustawy |tniczych od przewozu przez rzekę San w Kra- 
z dnia 5. lipca 1897 Nr. 48 dz. u. kr. Wy- siczynie. 
dział krajowy przedłużył tę koncesyę na lat 
pięć rozporządzeniem z dnia 15. grudnia Art. I, 


1899 (Nr. 8 dz. u. kr. z r. 1900). / 1a „R. 

ME: й I Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
. | Obszar dworski nie postarał się w Swo- |konanie tej uchwały, nadaje się obszarowi 
im czasie o ponowne przedłużenie wspom- | qwyorskiemu w Krasiczynie, powiatu prze- 
nianej koncesyi, zatem ona zgasła i obecnie myskiego prawo do pobierania myta od 
tylko w drodze usławodawstwa krajowego przewozu przez rzekę San w Krasiczynie, 


nowa koncesya udzieloną być może. pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
W tym celu wniósł obszar dworski |omyconego w dobrym stanie własnym ko- 
prośbę do Wydziału krajowego. sztem, z zastrzeżeniem, że analogicznie do 


зни reki Sanu w miejscu, głi | optmowień, ний, STAT 
PR IEMIGRUW EG Z zwidy u. kr "ме 23 A w razie ER ełnienia 
stanie wody 76 m. Prom zbudowany jest] * А 31) 19) «сор 
z drzewa sosnowego, długości 15:40 m,, powyższego warunku, uprawniony będzie 
szerokości 5:8 metr, zaś dwie łodzie Wydział powiatowy do objęcia za zgodą po- 

litycznej władzy powiatowej, przedmiotu 


dla przewozu osób, zbudowane z tego sa- b w" ga 

mego materyału, mają odpowiednie miejsco- як авт м A і Я т і ca „ 

wym stosunkom rezmiary. oszt i niebezpieczeństwo obszaru dworskie 
go w Krasiczynie. 


Dla ochrony promu przed lodami, zbu- 


dował obszar dworski pięć lodowców na dę- ; Art. II 
bowych palach i o dębowych kapturach. Je- ; Знай" 
den lodowiec ma piloty dwurzędowe, inne: Opłatę myta pobierać należy według 
jednorzędowe. : następującego wym'aru: 
Koszt budowy pomienionych przedmio-; a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
tów, prócz lodowców, wynosił około 2220;w zaprzęgu 8 (об) h.; 
koron. ! b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
inie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 


ł - ів о- Р zęgu 
koło -% на дана рн a 1 kiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.; 


є 7 d każdej sztuki bydła dzonego 

Na pokrycie tych wydatków ma służyć ©) o Ja: У ре 5 
dochód z myta, który może przynieść rocz- drobnego 2 (dwa) h.; 

nie około 250 :koron. d) od jednej osoby, wyjąwszy woźnicę 

Wydział powiatowy w Przemyślu stwier- DEEP zaprzęgu „ggtrzen ew пабусероветудєа 


dza że przewóz ten jest konieczny dla pu- ry) 
blicznej komunikacyi i znajduje się w do- Konie, woły, krowy, muły, osły, należa 
brym stanie. do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 


Wydział krajowy oświadcza się za po- OWE Ду вучвіе Чо DEE 


nownem udzieleniem na 5 lat obszarowi Од bydła niesionego lub wiezionego 
dworskiemu w Krasiczynie koncesyi na po-!wozem nie opłaca się żadnej należytości. 
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Zwierzęta, które 854 i przy matkach | drobiazgów. A to zajęcie szkolnictwem m- 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytni- szego społeczeństwa, jest rzeczą bardzo cha- 
czej. rakterystyczną. Choćby ktoś nie znał u- 

stroju naszej szkoły, to już z tego samego 

Art. III. faktu, z tego ogólnego zainteresowania się, 

może doszedłby do wniosku, możeby się 
(вари, czy nie jesteśmy tu u końca ja- 
kiegoś jednego okresu, czy nie trzeba zacząć 
nowego, czy nie jesteśmy w jakimś punkcie 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwacta, | zwrotnym. 

czy żąda kto głosu? (Маю). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. ис sądzę, że z tego ogólnego napięcia, 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. z tego zwracania się opinii społeczeństwa 

Sprawozdawca członek Wydziału kra-'ku tej sprawie, dla władzy, dła administraeyi 
jowego р. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej naszej szkoły wypływa obowiązek podwójnej 
uchwały en bloc. czynności, obowiązek wyjścia z codziennego 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej Zakresu bieżących spraw, obowiązek objęcia 
uchwały en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt). | 7077, ch hory zontów, obowiązek kryty ki, 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię. | Poruszonych gaz. myśli 8 uke AE 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto ten |970W/4%ek do wzięcia inieyatywy w tym lu 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieś 


Przy poborze myta mają być zastoso- 
wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opła- 
ty myta lub zniżeniu tejże. 


Ale jakkolwiek się rzecz przedstawia, 


ć,|owym kierunku. 


(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje: tę Dysknsya, którą Sejm tegoroczny prze- 
uchwałę en błoc, zechce rękę podnieść. | prowadził nad stanem szkoły ludowej, była 
(Większość). Jest przyjęta. bardzo obszeruą i długą. Dowodem tego są 


ichoćby te rezolucye, w liczbie kiłkudzie- 


5 sejm - |sięciu, które w czasie dyskusyi tu posta- 
jowego p. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej Biot, УА ie sadzic się Wysoki 


uchwały w trzeciem czytaniu bez С Rai, ażebym wobec wszystkich tu podnie- 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia do | sionych myśli zajął stanowisko ; wobeć wielu, 
trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda kto | nie mogę tego poprostu uczynić, nie mogę 
głosu? (Мікд). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa | uczynić tego wobec faktu, które nie ja pro- 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto | stować i wyświetlić mogę, ale władza szkolna. 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. | Nie mogę także zająć stanowiska wobec tych 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje u- | wszystkich rzeczy, które wedle mego zdania, 
chwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, ze- |nie należą do Wysokiego Sejmu, ale do ja- 
chce гек; podnieść. ( Większość). Jest przy-| kiegoś zebrania znawców fachowych. 


jęta. | Były znowu rzeczy tego rodzaju, że 

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad пів срев na nie odpowiadać. Nie chcę п. р. 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o stanie odpowiadać na wielką część oskarżeń ks. 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich | Bohaczewskiego, bo musiałbym je może mia- 
w r. 1003/901. - |nem nieparlamentarnem skwalifikować. (Р. 

Rozprawa ogólna została wczoraj ARE 7 Bohaczewski: Bardzo grzecznie. Dziękuję 
knięta. |za komplement). Diatego ograniczę się tylko 
do niektórych szczegółów. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 


Głos ma p. sprawozdawca. 4 
Szanowny p. Stadnicki mówił o tero- 


Sprawozdawca p. Jaworski. Wysoki|rze, który nauczyciele mają wywierać i mó- 
Sejmie ! wił o orgii wniosków, żądających polepszenia 
р nauczycieli. Nie protestuję przeciw 
| myśli 1 zamiarom szanownego niowcy, ale 
ЕЕ się zastrzedz przeciwko tego rodzaju 


Uderzającem jest ogólne zainteresowa- 
nie się naszego społeczeństwa szkolnictwem, 
jakiego właśnie jesteśmy Świadkami w bie- 
żącym roku. W Radzie miejskiej w Kra- 
kowie, we Lwowie i w tym Sejmie toczy się 
kilkudniowa, bardzo długa dyskusya, a prasa, 
mam na myśli poważną prasę, niemal eo 
tydzień przynosi artykuły niepośledniej war- Ja tego teroru, któryby nauczyciele 
tości. Porusza się w tej dyskusyi niemal | mieli wywierać, nie widzę, a jeżeli tutaj 
wszystko, od zasad, na których nasze Szkol-; posłowie stawiali wnioski o pizyjście z ро- 
nictwo Spoczywa, aż do szczegółów, aż do | mocą nauczycielom, to ezynili to z obo- 


obrazowemu przedstawieniu rzeczy i to za- 
strzedz się muszę, aby zatrzeć może efekt, 
jaki takie właśnie wyrażenia wywołać mogą, 
zwłaszcza poza Izbą. 


2449 


wiązku i poczucia, 
winni. 


że tak postąpić po- 


Gdybyśmy chcieli ocenić resztę wywo- 
dów p Stadnickiego wedle dosadności tych 
jego wyrażeń, to one wieleby straciły. Je- 
dnak ja tego nie zrobię i stwierdzę, że naj- 
zupełniej podzielam to jego wielkie i gorące 
zajęcie się nauką religii i razem z nim 
wołać będę, ażeby ta sprawa została jak 
najprędzej i najlepiej poprowadzoną. Dla 
stwierdzenia faktu podam tylko, że bezpo- 
średnio przed p. Stadnickim wyjaśnił tutaj 
reprezentant Rady szkolnej krajowej, dla- 
czego Rada szkolna nie załatwiła wezwania 
Wydziału krajowego i nie przesłała swojej 
opinii w sprawie polepszenia bytu stałych 
katechetów; wyjaśnił, że sprawa zalega zno- 
wu u ordynaryatów. 


W sprawozdaniu Rady szkclnej kra- 
jowej czytacie Panowie bardzo ważną i do- 
piosłą odezwę, wystosowaną przez Radę 
szkolną krajową w Sprawie nauczania re- 
ligii. Wydaną ona została, o ile sobie przy- 
pominam, jeszcze w październiku 1904 r. 
W sprawozdaniu nie mamy dalej wiadomości 
o losach i o skutkach tej odezwy. 


W komisyi szkolnej dowiedziałem się, 
że Rada szkolna krajowa także z tego sa- 
mego powodu nie może sprawy dalej ро- 
sunąć, że nie wszystkie ordynaryaty na tę 
odezwę odpowiedziały. 


Jeżeli więc do kogo mamy w tej tak 
doniosłej i zasadniczej sprawie nauczania 
religii skierować naszą prośbę, to do or- 
dynaryatów biskupich. 


Mówiono tu już dawniej o szkole na- 
rodowej; w tym roku nie było też o tem 
nic nowego; mieliśmy czas przyzwyczaić się 
do tego. 


Wyjmuje się jakiś ustęp z historyi 
austryackiej i zapytuje się, czy tak ma wy- 
glądać książka w szkole narodowej? Poza 
„słowami, słowami i stowami« піс więcej 
w tem dopatrzeć się nie można, więc w tym 
względzie nic więcej do tego, co w roku 
zeszłym powiedziałem, dodać nie mogę. 


Zgodzi się ze mną szanowny poseł 
Głąbiński, że o duchu narodowym w szkole 
ludowej stanowi uczucie nauczyciela, cała 
atmosfera duchowa i patryotyczna, która 
szkołę otacza — natomiast ja z nim nie 
mogę się zgodzić, o ileby z jego przemówie- 
nia wysnuć można wniosek, że nauczyciele 
ludowi tak ciężko pracujący mają uczucie 
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ducha «narodowego trzeba im wlewać jaki- 
miś wpływami z zewnątrz. 


Poza tymi szczegółami, pozwolę sobie 
z całej dyskusyi szkolnej, jaką tu słyszałem 
w Sejmie, podnieść dwie sprawy, mojem 
zdaniem najważniejsze — i wobec nich za- 
jąć stanowisko. 


Sprawy te to po pierwsze: przepełnie- 
nie w szkołach średnich, a powtóre naj- 
obszerniej tu omawiana sprawa słabej wy- 
datności nauki w szkołach elementarnych. 


Najpoważniejsze głosy w tej Wysokiej 
Izbie z obawą mówią o katastrofie, która 
nam grozi, która grozi krajowi, z powodu 
nadmiernego przepełnienia szkół średnich, 
bo ci, którzy je ukończą nie znajdą chleba 
i zarobku; -- głosy te przewidują tę rze- 
czywiście dramatyczną chwilę, kiedy gimna- 
zya i szkoły realne będą musiały przycho- 
dzącym później powiedzieć: dla was nie ma 
już miejsca. Dlaczego jednak wyższy stopień 
kultury, jaki poczytanoby za pomyślny objaw 
w każdym innym kraju, u nas właśnie spo- 
tyka się z tego rodzaju oceną, z przewidy- 
waniem katastrofy? W tym względzie nie 
powiem nic nowego nad to, co wszyscy wie- 
dzą, wysnuję tylko może pewne konsekwen- 
cye. Jest tak w naszych stosunkach, w na- 
szym kraju dlatego, ponieważ u nas to wyż- 
sze, ponadelementarne wykształcenie nie jest 
środkiem do zdobycia produkcyjnego zawo- 
du, ale samo przez się ma się stać tym pro- 
dukcyjnym zawodem. Wskutek tego stopień 
frekwencyi do szkół średnich nie jest dowo- 
dem pożądania przez społeczeństwo nasze 
wyższej kultury, ale jest dowodem tego, 
z jak bardzo wielką usilnością szuka się 
u nas wszędzie, gdzie można, zarobku i 
chleba. 


Dyskusya, jaka się w tym roku rozwi- 
nęła, wskazuje na cały szereg środków za- 
radczych. Zastanawiano się nad tem, czy- 
powiększyć liczbę szkół średnich, czy nie, 
nad tem, jaki wpływ na tę sprawę wywar- 
łoby pomnożenie szkół przemysłowych. Nie 
odmawiam znaczenia tym środkom i wska- 
zówkom, sądzę jednak, że mają one drugo- 
rzędne znaczenie i że do właściwego źródła 
złego nie sięgają. 


Rzecz przedstawia mi się w następu - 
jący sposób: Jedna i ta sama choroba, wy- 
stępuje w rozmaitych organach ciała ludz- 
kiego w rozmaity sposób, w rozmaitych for- 
mach, a jednak w gruncie rzeczy jest to 
jedna i ta sama choroba. 


U nas tą kardynalną chorobą naszego 


narodowe niedostatecznie gorące i że tego | społeczeństwa jest nieproporeyonalny wzrost 
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iudności w stosunku do wytwórczości na- 
szego kraju. 


Następstwem tych stosunków są takie 
objawy jak emigracya, jak zbytnie rozdra- 
bnianie własności ziemskiej, jak wreszcie ta 
nadmierna liczba ludzi, którzy zdobywszy 
wiedzę całkowitą lub częściową w szkołach 
średnich, już z tego samego źródła szukają 
chleba i zarobku. 


Со до emigracyi, uważamy ją za złe 
najmniejsze i za objaw tej choroby najbar- 
dziej jeszcze pomyślny. 


Dwa drugie objawy dadzą się usunąć 
tylko przez podniesienie rolnictwa i rozwój 
przemysłu i płynące stąd większe zapotrze- 
bowanie sił umysłowych. Nie możemy się bo- 
wiem łudzić. Najbardziej wykształcony prze- 
mysłowiec nie przyniesie nic krajowi, jeżeli 
będzie musiał szukać zajęcia poza krajem, 
najbardziej wykształcony rolnik nie wpłynie 
na zmianę stosunków, jeżeli nie będzie miał 
warstatu dla swojej pracy. 


To jest przyczyna, dla której ten objaw 
jest nie tyle psychologicznej ile ekonomicznej 
natury, a gdy tak jest, to ten objaw, o któ- 
rym mówimy, niebezpieczeństwo przepełnie- 
nia szkół Średnich i płynący stąd problem, 
nie należy do polityki szkolnej, nie do tych 
zagadnień, które ma rozwiązać szkoła, ale 
do ogólnej polityki społeczno-ekonomicznej. 
A wreszcie z naciskiem to podnoszę, wynika 
z tego, że objaw ten nie ma nic wspólnego, 
ani z ustrojem szkół średnich, ani z uzasa- 
dnieniem egzystencyi względnie mnożenia śre- 
dnich zakładów paukowych. 

Druga sprawa, którą tu poruszono, to 
owa słaba wydatność nauki w szkole ludowej. 
Temu zagadnieniu poświęconą była przeważna 
część dyskusyi. Poświęconem mu było inte- 
resujące przemówienie posła Brunickiego. Za- 
jął się niem hr Stadnicki, poświęcił mu pra- 
wie całe swe przemówienie p. Kozłowski, 
wciągnął je w dyskusyę także poseł z tej 
(prawej) strony Wys. Izby w artykule, ogło- 
szonym niedawno w jednym z dzienników. 


Kwestyę postawiono w ten sposób, że 
usunie się niedostatki, które wpływają na ową 
słabą wydatność nauki, gdy zrewiduje się 
cały plan naukowy, jeśli podda się rewizyi 


i zmieni książki szkolne. Rewizya planu пай», 


kowego i poprawa książek szkolnych to są 
rzeczy, które stoją zawsze na porządku dzien- 
nym i nie wyobrażam sobie takiej chwili, 
w której możnaby w tym Sejmie lub gdzie- 
kolwiek powiedzieć, jesteśmy już spokojni, nie 
więcej zmienić nie chcemy! Gdyby tak chwila 
nadeszła, to Świadczyłaby tylko, 2е w tym 
kierunku panuje zastój. 
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Proszę, aby tych słów, które powiem 
dalej, nie wzięto za wyraz przekonania, iż 
uważam stan obecny jako taki, który po- 
prawy, rewizyi nie potrzebuje, a zastrzedz się 
muszę dlatego, albowiem wypowiem odrębne 
zdanie niż te, które tu przytoczono. 


Pos. Kozłowski zastos'wał do Sejmu 
metodę poglądową, używaną w szkołach z wiel- 
kim sukcesem i okazywał nam książki, uży- 
wane w naszym kraju i używane gdzieindziej, 
Przyznać się muszę, że na mnie skutku za- 
mierzonego przez szan. posła ta гсебода po 
glądowa, wcale nie wywarła. Mnie drobne 
rozmiary książki używanej w Шіапдуї nie 
imponują, jak nie przeraża mnie duża obję- 
tość 5-tej części „Czytanki* używanej w na- 
szym kraju, bo na pierwszy rzut oka ocenić 
można, Że wiele ustępów z naszej książki, 
które sam p. Kozłowski uznał jako bardzo 
dobre, w książce irlandzkiej zmieścićby się 
nie mogło. Со do naszej książki to nie jest 
jej zadaniem spełnić rolę tyłko książki szkol- 
nej; przeciwnie, zamierzono zrobić z niej ro- 
dzaj encyklopedyi dla kończących naukę dzieci 
a to jest rzecz cenna, jeżeli za tak tanie 
pieniądze tego rodzaju książka w ręku dzieci 
starszych znaleść się może. 


Wreszcie podnoszę, że przecież nie 
wszystie ustępy z tych Czytanek przeznaczone 
są do wyuczenia się przez młodzież, przeci- 
wnie, że celem konferencyi nauczcielskich jest 
zastanowić się nad tem, które ustępy czytać, 
a które opuścić. Zasadniczo jednak muszę 
powiedzieć, że zdobycie przez społeczeństwo 
dobrych książek szkolnych nie jest rzeczą 
łatwą, że wymaga długich lat pracy i nie da 
się tak łatwo uskutecznić, jakby to ze słów 
posła Kozłowskiego wynikało. 


Tu nie można odkomenderować choćby 
bardzo pilnego człowieka i polecić mu: na- 
pisz to a to, przysiedź fałdów, byleś napisał. 


To eo Szanowny poseł Kozłowski mó- 
wił tu z pewną ironią, że nie dziwi się, iź 
w książkach szkolnych znajduią się ustępy 
o Styryi i innych krajach austryackich a o 
Galicyi ich nie ma, to ja się temu nie dzi- 
wię, bo zawartość tych książek zależy od 
całego stanu literatury. Może nie jestem tak 
poinformowany, ale nie wiem, czy tak łatwo 
byłoby z polskiej literatury rolniczej wyjąć 
odpowiednie ustępy, któreby nam dawały to, 
czego właśnie p. Kozłowski sobia życzył co 
do poszczególnych okolic naszego kraju. 

Nie wiem, czy ta literatura jest tak 
bogatą, z całą radością przyjmę do wiado- 
mości, że się mylę. 

Mówił p. Kozłowski i skarzył się na 
metodę niemiecką używaną w książkach, za- 
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notował jeden ustęp, zdaje się, o rolnietwie, — 
mówił, że zaczyna się od abstrakcyi, że to 
nie jest właściwe naszemu umysłowi pol- 
skiemu, że trzeba iść od szczegółów do 
ogółu, ale zaraz przytoczył inny ustęp — 
nie pamiętam który, ałe wiem napewno, że 
go przytoczył — gdzie przeciwnie były szcze- 
góły i oświadczył, że to jest także zły ustęp, 
dlatego, że są szczegóły suche i nie dające 
zajmującego obrazu. 

Gdybym Go chciał chwycić za słowo, 
musiałbym się zapytać, które właściwe z tych 
dwóch jego zdań? Ale pomijam to wszystko. 
Ja nie słyszałem z jego przemówienia więcej 
zarzutów, jak ten, który tu taką wesołość 
wywołał, że nie potrzebny jest cały ten ba- 
last wiadomości o uzębieniu jeża, 0 owych 
kilometrach i t. д., a sam przyznał, — sły- 
szałem tu -- 26 wiele ustępów jest dobrych, 
nawet bardzo dobrych. Idzie mi teraz tylko 
v efekt, które Jego przemówienie wywołało. 


Nie wchodzę wcale w intencyę, uznaję 
bowiem że dążył do polepszenia stosunków, 
ale pytam, jukim był efekt Jego przemówie- 
nia? Pozwolę sobie powiedzieć, że wysoko 
cenię i szanuję wiedzę, doświadczenie i za- 
sługi p. Kozłowskiego, ale z tą samą otwar- 
tością i z tą samą szczerością, którą on za- 
pewne uzna, bo jej się trzyma — muszę po- 
wiedzieć, że przez ośmieszeńie książek szkol- 
nych w tym Sejmie może niedobrą oddał 
usługę naszej szkole. Zdanie Jego byłoby 
- bardzo cenne w komisyi szkolnej, w uukie- 
cie, ale ze Sejmu tego pójdzie głos, a wła- 
śnie dlatego, że to jest Jego głos, może dla 
naszego szkolnictwa nie bardzo pomocny. 


Ale wracam do mojego stanowiska 
w sprawie owej słabej wydatności nauki 
w szkołach ludowych, oświadczam, że naj- 
lepsze plany, najlepsze książki nie zmienią 
faktu, że w jednej klasie przeciętnie uczy 
się 89 uczniów. To jest parodya nauki, to 
rzecz stawia w ten sposób, że przez 
zmianę książek, planów -— ja przecież do- 
niosłości tych zmian absolutnie nie przeczę— 
ale kto mówi, że przez to będziemy mieli 
lepszy rezultat, to ten zdaje się łudzi siebie 
i innych. (Głłosy : Bardzo słusznie). 

A jeżeli tak jest, proszę panów, jeżeli 
przyczyną tej słabej wydatności nauki w szko- 
le elementarnej jest to niesłychane przepeł- 
nienie, jest fizyczna niemożliwość odpowied 
niego nauczania, to cały ten problem jest 
— naturalnie jeżeli się stoi na stanowisku 
odpowiadającem ogólnej dzisiejszej naszej 
cywilizacyi, mianowicie Że związek państwo - 
wy ma obowiązek dać obywatelom elemen- 
tarne wykształcenie, jeżeli na tem stanowi- 
sku się stoi, — to wówczas ten problem 
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nabiera innej zupełnie natury staje się pro- 
blematem finansowym i rostrzygnięcia pro- 
blematu tego szukać trzeba nie w dziedzinie 
znów szkolnictwa, lecz w dziedzinie polityki 
finansowej. Bo jakże się wowczas rzecz 
przedstawia ?. Ona przedstawia się jako pyta- 
nie, jaką powinniśmy prowadzić  plitykę 
finansową, by każda gmina miała nie tylky 
szkoły ale miała tyle klas ile potrzeba, żebo 
każde dziecko mogło naprawdę nabyć tam 
elementarnego wykształcenia. І oto rezultat 
moich wywodów, 


Z tych dwóch zagadnień, które zajmują 
przedewszystkiem opinię, t. j. ze zagadnienia 
płynącego z owego przepełnienia w szkołach 
średnich, i ze zagadnienia tyczącego się 
słabej wydatności nauki w szkołach ludo- 
wych płynie ten wniosek, że one do dziedziny 
szkolnictwa nie należą, że nie należą do 
dziedżiny administracyi szkolnej i polityki 
szkolnej. Pierwszy z tych problemów załat- 
wić można i usunąć, złagodzić względnie 
tylko w miarę wzmożenia, powiększenia wy- 
twórczości ekonomicznej naszego kraju. 
Drugi z tych problemów zależy w zupeł- 
ności od stanu naszej polityki finansowej 
i stąd wniosek, że jeżeli mówimy, że grozi 
nam katastrofa przepełnienia szkół średnich, 
jeżeli skarzymy się na słabą wydatność na- 
uki w szkołach ladowych, to zato — mojem 
zdaniem szkolnictwa naszego, ustroju 
zasad szkolnictwa winić nie możemy. 


(Głosy : bardzo słusznie). 


Kwestya planów naukowych, kwestya 
książek szkolnych. kwestya przewagi kie- 
runku praktycznego nad teoretycznym, to 
są kwestye w obec tej pierwszej, kardynal- 
nej, zasadniczej sprawy drugorzędne. 


Boję się, bym, nie był źle zrozumiany, 
ale powtarzam, że w obec tej pierwszorzę- 
dnej kwestyi wzmożenia wytwórczości eko- 
nomicznej kraju, w obec wzmożenia na- 
szych dochodów krajowych, kwestye te są 
drugorzędne. 


A jeżeli teraz idzie o środki, jakimiby 
można ten stan złagodzić czy usunąć, to 
pozwolę sobie wypowiedzieć moje czysto 0- 
sobiste zapatrywanie w tym kierunku. 


. _ Bez osobnego ustawodawstwa uwzglę- 
dniającego nasze odrębne galicyjskie po- 
trzeby, 

(P. Abrahamowicz. 
sznie) 


Bardzo _słu- 
nie podniesiemy ani rolnictwa, ani przemy- 
słu, wskutek tego nie wzmożemy  zapotrze- 
рови ни sił umysłowych і wskutek tego nie 
|będziemy mieli środków na taką oświatę 
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któraby odpowiadała zasadom przyjętym P. Tomaszewski. Wysoki Sejmie! 
przez | паз, zasadzie przymusu szkol- 


W tej Wys. Izbie zasiada dwu posłów 
nego. 


ze sfer szkolnych. Jeden długoletni inspektor 

Przez szereg lat prowadziliśmy walkę | okręgowy i dyrektor seminaryum drugi, któ- 
o autonomię i przegraliśmy dlatego, żeśmy |ГУ choć stoi nieco dalej od sfer ludowych 
ją prowadzili z motywów politycznych. szkół, temi sprawami zajmuje się od szaregu 
baca E. lat. A chociaż bez wątpienia ma każdy oby- 

Ale dziś nie jako hasło polityczne, | watel prawo mówić o szkołach, nawet hre- 
tylko jako jedyny sposób załatwienia naszej | czkosiej a tem bardziej taki uczony hreczko- 
wyłącznie krajowej galicyjskiej kwestyi spo- siej, taki erudyt jak czcigodny p. Kozłowski, 
łecznej, naszej niedoli, która się charaktery- | którego świetna mowa pod każdym wzglę- 
zuje w ten sposób, że mamy coraz to bar-| dem zasługuje na wielkie uznanie, to jednak 
dziej wzmagający się prołetaryat ogólny ijtak jak np. krawiec musi przyznać, że się 
proletaryat półinteligencyi, stąd więc ЧУВ" zegarmistrz na zegarkach lepiej zna od 
nia się napowrót ta sprawa, mówię nie ja- niego, nie będzie może nieskromnie twier- 
ko hasło polityczne, ale jako jedyny sposób (dzić, że na pewnych szczegółach techniki 
załatwienia i rozwiązania tej kwestyi. szkolnej — a szkoła jest takim zegarkiem 
skomplikowanym -- znają się zawodowcy 
lepiej przecież od niezawodowcey. 

Dlatego może źle się stało, iż się tak 
złożyło, że w debacie szkolnej ci dwaj po- 
słowie ze sfer nauczycielskich do głosu dojść 
nie mogli. Dlatego nie mogę uzasadnić tak, 
jakbym tego pragnął, bo mi tego nie wolno, 
dlaczego będę głosował za pierwszym wnio- 
skiem komisyi. 

W debacie szkolnej były tego roku li- 
czee niespodzianki. Wybitny członek pra- 
wicy przemawiał przeciw wnioskom komisyi 
szkolnej, sprawozdawca jej polemizował z wy- 
bitnym członkiem prawicy bardzo ostro tak 
dalece, że mowę jego, a raczej część tej 
mowy — kwalifikował jako mowę raczej 
:nkietową під sejmową; a więc niechaj bę- 
dzie jeszcze jedna niespodzianka, Że poseł 
stronnictwa opozycyjnego powie — co jest 
rzadkością w tej Wys. Izbie — komplement 
Radzie szkolnej krajowej. 

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej, 
które mamy przed sobą, jest tak wyczerpu- 
jące, tak oświetla wszystkie stosunki szkol- 
nictwa ludowego, tak jest obfite w daty sta- 
tystyczne, że rzuca jasny pogląd na całe 
szkolnictwo, z wielką szczerością odsłania 
wszystkie jego braki i daje nam pogląd na 
to, cośmy zrobili i na to, co nam jeszcze do 
zrobienia w przyszłości pozostaje. Jeżeli to 
obfite sprawozdanie porównam ze sprawo- 
zdaniami, jakie ogłaszają inne Rady zzkolne 
krajowe, ze sprawozdaniami, które mają ро- 
stać chudych broszurek drukowanych a czę- 
sto nawet litografowanych, to należy wyra- 
zić uznanie Radzie szkolnei krajowej za tę 
prawdziwie benedyktyńską żźmudną pracę. 

Oto m m przed sobą sprawozdanie cze- 
skiej Rady szkolnej krajowej, kraju koron- 
nego, zbliżonego do naszego i obszarem 
i ludnością. Sprawozdanie to, jak widzimy, 
ljest małe i szczupłe, ale jest tego ważna 


To jest mojem zdaniem konieczność 
przyrodnicza 


(Głosy Tak jest). 
nb. jeżeli ten kraj ma być naprawdę rzą- 
dzony, jeżeli w tym kraju Rząd jakkolwiek, 
od góry do dołu, nie będzie się ograniczał 
tylko do represyi, do utrzymania ładu i po- 
rządku, ale jeżeli będzie dbał о wzmożenie 
dobrobytu krajowi. 


(Brama). 


A jeśli Panowie zbadacie, jakie znacze 
nie ma przedłożenie finansowe, które  піє- 
bawem będziemy rozstrzygać, to zdaje mi 
się, że będziecie tego samego zdania со ja, 
że to przedłożenie jest najlepszym dowo 
dem owej przyrodniczej konieczności, o któ- 
rej mówiłem. 


Kończąc proszę, aby Wys. Ігра raczyła 
wnioski komisyi przyjąć a wszystkie rezolu- 
cje postawione tu w ciągu debaty ogólnej, 
o ile oddane będą pod głosowanie, odesłać 
do komisyi szkolnej. 


(Liczne brawa i okiaski). 


Marszałek.Przystępujemy do  rozpra- 
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie wnio- 
sku pierwszego. 


Sprawozdawca p. Jaworski (єгу- 
ła). 

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 
o stanie szkół ludowych i seminaryów nau- 
czycielskich w roku 1903/4 przyjmuje się do 
wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? 


P. Tomaszewski. Proszę o głos. 


ЕНН ZEE ZA, TZ WA ETZ A AC ZZOZ OO W EO AE 


« Marszałek, Głos ma p. Tomaszewski. 


2146 


przyczyna. Oto szkolnictwo w tym kraju jest 
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Marszałek. Poseł Wilezkiewicz ma 


już prawie wykończone tak że wystarczy | głos. 


tylko zaregestrować to co jest. Porównując 
to sprawozdanie z naszem, widzimy jak wiel- 
kich ofiar będzie wymagać jeszcze to szkol- 
nictwo od Skarbu krajowego, jak wielkich 
wysiłków będzie potrzeba, aby ten wsęa 
niały gmach, którym ma być szkolnictwo 
ludowe, wykończyć. 


А ponieważ zacząłem од komplementu, 
komplementem skończę. Chcąc ocenić dzia- 
łalność Rady szkolnej krajowej, trzeba u- 
względnić sferę jej kompetęncyi, trzeba u- 
względnić środki materyalne, jakimi rozpo- 
rządza i które nie od niej zależą. Trzeba 
dalej uwzględnić, że łatwiej jest krytykować 
niż rządzić. U nas Polaków jest to w natu- 
rze, że krytykujemy bardzo chętnie, są to 
może jakieś jeszcze resztki liberum veto, bo 
co tylko się u nas władzą nazywa, to może 
być zawsze pewne różnych ataków. Najgo- 
rzej może dzieje się, Że atakujemy Radę 
szkolną krajową ze względu na kierunek na- 
rodowy oświecenia publicznego, bo zdaje 
mi się, że w tej Radzie szkolnej krajowej ze 
wzg:'ędu na kierunek narodowy oświecenia 
publicznego, bo zdaje mi się, że w tej Ra- 
dziy szkolnej krajowej siedzą tego kraju sy- 
nowie, którzy ten kraj kochają, którzy pra- 
gną jego dobra i od najwyższego szefa tej 
Rady szkolnej począwszy z pewnością wszy- 
scy myślą tak, jak my myślimy. 

Pragnąłbym tylko jednej rzeczy. Orga- 
nizm szkolny, to organizm żywy, który się 
ciągle rozwija. 


Ustawodawstwo nasze szkolne, po czę- 
ści nasze własne, po części nam narzucone, 
może w niejednym względzie nie zgadza się 
już dziś z tym organizmem. 


Otóż pragnę, aby Rada szkolna krajo- 
wa częściej badała, o ile ustawy nie 7ра- 
dzają się że stosunkami i występowała z ini 
cyatywą odpowiednich zmian pewnych arty- 
kułów ustawy. 


Bo to uniewinnianie się, Że wszystko 
co się dzieje, dzieje się na mocy ustawy, nie 
popchnie naprzód szkolnictwa. 

Jeżeli ustawa niedomaga, powinno być 
naszem dążeniem, ustawę przystosować do 
stosunków, а nie stosunki szko'ne do u- 
stawy. 


Na tem kończę, oświadczając, że będę 
głosował za pierwszym wnioskiem komisyi. 


(Brama). 
Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
P. Wilczkiewicz. Proszę o głos. 


P. ks. Wilezkiewiez. Wysoka Izbo! 


Należy się najgorętsze podziękowanie 
Radzie szkolnej krajowej za jej sprawozda- 
nie o stanie szkół naszych, a także Wyso- 
kiemu Sejmowi za to, że naukę religii tak 
szczerze wziął sobie do serca, Że zwraca 
swoją uwagę na braki i niedostatki wyda- 
rzające się w nauczaniu religii, де szuka 
przyczyn powodujących te braki i środków 
do usunięcia tychże. 


Alę uważam, że przyczyny nieregular- 
nego nauczania religii, nie są w tem spra- 
wozdaniu wyczerpująco przedstawione, ani 
też sprawiedliwie, i z tego powodu proszę 
Wysoką lzbę o 5 minut cierpliwości i uwagi 
dla słów moich. 


Przepraszam, 26 tu zrobię malutką dy- 
gresyę. 

Р. hr. Stadnicki znalazł wczoraj powód 
nieregularnego nauczania religii w szkole lu- 
dowej w tem, że istnieje brak księży kate: 
chetów, i chciałby temu brakowi zaradzić 
przez podwyższenie pensyi katechetom. Już 
w zeszłym roku miałem zaszczyt złożyć przy 
tej samej dyskusyi, imieniem całego ducho- 
wieństwa, a osobliwie księży katechetów, 
hrabiemu Studnickiemu serdeczne podzięko- 
wanie za życzliwe słowa dlą duchowień- 
stwa. 


Dziś uczynię to z tem większą pilno- 
ścią, że powtórzenie tego wniosku, a raczej 
tej rezolucyi wskazuje, Że p. hr. Stadnicki 
nie przygodnie traktuje tę sprawę, działa nie 
pod wrażeniem chwili, ale, Że jest to sta- 
nowczy głos jego w tej sprawie. 


W dzisiejszych czasach, kiedy jedna 
część społeczeństwa jest wrogo, a drnga оро- 
jętnie usposobiona dla duchowieństwa, kiedy 
biją w nas ustawicznie gromy oszczerstw i 
wszelakiej zniewagi, każdy głos cieplejszy 
dla duchowieństwa musi napawać je żywą 
wdzięcznością dla tych, którzy mieli odwagę 
z tem cieplejszem słowem wystąpić. 


Zdaje mi się jednak, że w mowie p. 
hr. Stadnickiego było coś, jakby miedokoń- 
czonego, tak samo jak i w sprawozdaniu 
Rady szkolnej krajowej. 


Powiedziano tam, Że za mało udziela 
się nauki religii, а bliżej nie stwierdzono, 
dlaczego tak jest, a nie inaczej. To należało- 
by uzupełnić. 


Dla dyecezyi lwowskiej i przemyskiej 
znalazło się wprawdzie słowo usprawiedli- 
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wienia w sprawozdaniu Rady szkolnej kra- 


jowej. 
Napisano tu, 


jeden obsługuje kapłan. 


Wskutek tego duchowni parafialni nie 
mają czasu bywać regularnie w szkole i wy- 
czerpać przedmiot przeznaczony przapisami 
istniejącymi. 

Natomiast o dyecezyach tarnowskiej i 
krakowskiej nie ma w tem miejscu wzmian 
ki, coby można sobie tłumaczyć w ten spo- 
sób, że nieregularna nauka w dyecezyi tar- 
nowskiej i krakowskiej nie ma żadnego u- 
sprawiedliwienia. 


A przecież te stosunki, w pomienio- 
nych ostatnio dyecezyach о ile są nie gor- 
sze, nie są lepsze niż w dyecezyi lwowskiej 
i przemyskiej. 

Z każdym rokiem przybywa tym dye- 
cezyom szkół w bardzo wydatnej mierze, a 
w równej mierze duchowieństwa ubywa 
W tarnowskiej dyecezyi dużo posad księży 
katechetów jest nieobsadzonych, ale jakże 
mają być obsadzone, jeżeli blisko 30 posad 
wikaryuszowskich dla braku księży nie jest 
obsadzonych. 


Są parafie 4-ro i 5-cio tysięczne, w któ- 
rych powinno pracować dwu księży, a pra- 
cuje jeden proboszcz; a już parafie o Bi 
mniej tysiącach mieszkańcow prawie bez wy- 
jątku wikarych nie mają. 


W parafiach takich bywa po 6, 8a 
nawet 10 szkół i jak można żądać postępu 
w nauce religii, jeżeli duszpasterzom brakuje 
dni w tygodniu na jednorazowe odwiedzenie 
takich szkół. 


W zeszłym roku o wyliczaniu prze- 
zemnie różnych prac, których podjąć się 
musi duszpasterz, a które są przeszkodą 
w regularnem nauczaniu religi, powiedział 
p. referent, że nauczanie religii uważa za 
pierwszy obowiązek w długiej bardzo i wy- 
sokiej drabinie obowiązków kapłańskich. 


'Temu jednak orzeczeniu p. referenta, 
my duszpasterze niestety przyklasnąć nie 
możemy. 


Со ma zrobić kspłan-duszpasterz, pro- 
szę Szanownych Panów, jeżeli równocześnie 
przyjadą po niego dwie fury, jedua do u- 
mierającego, a druga do szkoły ? 


M;ślę, że musi pierwszeństwo dać tej, 
która ma go zawieźć do chorego, a szkołę 
zostawić na boku. 


że na rozległych obsza- 
rach dyecezyi lwowskiej i przemyskiej nieraz 
8 i 10 szkół istnieje w jednej parafii, którą | 
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Co ma robić wtedy, kiedy przez cały 
czas, od października aż do Św. Trójcy setki 
parafian oblęga jego konfesyonał, chcących 
spełnić obowiązek przygodnej lub Wielka- 
nocnej spowiedzi? Kto choć jednem okiem 
spoglądał na życie parafialne, ten wie, że 
nasi penitenci zziębli i głodni nie odejdą od 
korfesyonału, choćby mieli czekać do 12-tej 
w nocy, dopóki nie uczynią zadość obo- 
wiązkowi sumienia. 


Mniemam, że im znowu należy się 
pierwszeństwo przed szkołą Takich prze- 
szkód w regularnem nauczaniu religii mógł- 
bym przytoczyć bardzo wiele. Jeżeli zaś 
zważymy, co powiada na stronie 14 tej 
sprawoz.lanie Rady szkolnej krajowej, ża aż 
2.846 księży ma uczyć religii z tytułu dusz- 
pasterstwa, a więc księży proboszczów i wi- 
karych, ustawicznie przeszkadzanych pracą 
parafialną, to łatwo można sobie wyobrazić, 
jak ta nauka religii może się odbywać. Po- 
czuwam się jednak do obowiązku zauważyć 
tutaj, że duchowieństwo nie zapozaaje do- 
niosłości nauki religii i że przy zdwojonych 
potrzebach społeczeństwa potęguje także i 
swoją pracę dwu, i trzykrotnie, a jeśli wię- 
kszych jeszcze cudów dokazać nie może, to 
chyba nie wina duchowieństwa. 


Podwyższenie pensyi księży katechetów 
jest bardzo pożądanem, ale ono w całości 
złemu nie zaradzi. Biskupi nie mogą obsa- 
dzać posad katechetów, gdy nie ma komu 
spowiadać, mszy w niedziele odprawiać. 
Niech ci panowie, którzy za sport sobie 
uważają rzucanie obelg na duchowieństwo, 
pamiętają, że się źie buwią, tłumiąc w ser- 
cach młodzieży rzucaniem tych obelg bn- 
dzące się powołania do stanu duchownego. 


Czy młodzież pójdzie do seminaryum, 
kiedy słyszy, jek ze wszystkich stron rzucają 
gromy na duchowieństwo ? 


Miałem młodzieców w mojej parafii, 
którym po skończeniu gimnazyum głos su- 
mienia i głos rodzitów wskazywał drogę do 
seminaryum. Na moje zapytanie, czy nie 
wstąpiliby do seminaryum duchownego, od- 
powiedzieli, że nie są powołani na męczen- 
ników. 

Jedyaym sposobem zaradzenia złemu— 
naturalaie, kiedy liczba księży się wzmoże,— 
będzie postanowienie katechetow  parafial- 
nych w takich parafiach, które mają więcej, 
niż pięć szkół. Wtedy ksiądz będzie mógł 
nauczaniu religii zupełnie się poświęcić, Lę- 
dzie ową pracę uważał za główne zadanie i 
ceł życia — nie oderwie go więcej Копів- 
syonał, ołtarz, ambona i chory. Wtedy do- 
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piero możecie Panowie żądać regularnego praktykę, którzy w swoim zawodzie odda- 
nauczania religii ! wali cenne usługi nauczycielstwu i wycho- 
Tymczasem zaś owo narzekanie na | WANIU dzieci, którzy mają wielkie doświad- 
księży katechetów albo płynie z nieznajo- | ZEE praktykę i rutynę, — ci nauczyciele 
mości stosunków duszpasterskich, albo też З Kg spełniają EE WOJ „cher Sh 
z samej chęci karcenia, co na karcenie nie; 89716 Cl nauczyciee stanowią większość 
zasługuje. gremium nauczycielskiego, tam i tu powołu- 
; й - ję się na świadectwo Rady szkolnej і jej 

Nie wnoszę żadnej rezelucyi, ale pro- | okecnego tu reprezentania — spełniają se- 

szę, ażeby ma przyszłość zarzutów takich | minarya nadzwyczaj chlubnie i dzielnie 
przeciw XX. katechetem nie uogólniano. | swoje zadanie. Dziś, gdy się ciągle mówi 
Niech tego rodzaju sprawy w sprawozdaniach | о chęci zaspokojenia postulatów nauczyciel- 
Rady. szkolnej „krajowej będą traktowane stwa, gdy wszyscy przyznają, że choć w czę- 
więcej wyczerpująco i krytycznie, aby ktoś|ści należy im zadość uczynić, w chwili gdy 
słusznie nie powiedział, że mu się krzywda | wszyscy konstatujemy, że wielka ilość nau- 
nie stała. (Brawa). czycieli usuwa się 'z tego zawodu właśnie 
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto|Z braku szans awansu i lepszej przyszłości, 
głosu? (Nikt). Nikt głosu nie żąda, roz-|w tej chwili powzięcie uchwały takiej, za- 
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- gradzającej drogę nauczycielstwu ludowemu 
zdawca. do słusznego awansu, uważam za nieuzasa- 
dnione i dlatego proszę, żeby Wysoka Ігра 


Sprawozdawca p. Jaworski.  Źrze- ustępu drugiego wniosków komisyi nie przy- 


. kam się. 


jęła. 
Marszałek. Przystępujemy do głoso- (Brawa б oklaski) 
wania. Kto przyjmuje punkt 1) wniosku ні 
komisyi, zechce rękę podnieść (Większość). Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
Jest przyjęty. su? (Nikt). Rozprawa zamknięta, głos ma 


' p. sprawozdawca. : 
уранових, р. Замок Oryg): Sprawozdawca p. Jaworski. A ja 


2. Wzywa się Radę szkolną krajową, |qpraszam 0 przyjęcie tego wniosku, który 
aby posady głównych nauczycieli przy semi- | qczyniła komisya tylko w interesie szkoły 
naryach nauczycielskich nadawano tylko kan- |; utrzymania Beminaryów na należytym ро- 
dydatom z egzaminem do szkół średnich. ziomie. Praktyka dotychczasowa wiedzie 

Marszałek. Rozprawa otwartą. Czy| wprost do obniżenia tego poziomu. Dlatego 
żąda kto głosu? podtrzymuję ten wniosek w całej pełni. 


P. Małachowski. Proszę o głos. Marszałek. Przystępujemy do głoso- 


M k. Gł . Małachowski. ! wania. Kto przyjmuje wniosek dragi komisyi 
wę w U Р RÓ | zechce rękę podnieść. ( Większość.) Jest przy- 


P. Małachowski. Wysoka Izbo! jety. 


Już w dyskusyi ogólnej zaznaczyłem, 
że nie zgadzam się na ustęp 2. wniosków 
komisyi szkolnej. 3. Wzywa się c. k. Rząd, aby liczbę 
| inspektorów krajowych pomnożył, — a po- 
Ї sadę inspektora rolnictwa systemizował. 


Sprawozdawca p. Jaworski (czyła): 


Nie będę szczegółowo przytaczał moty- 
wów wniosku mojego, tylko raz jeszcze za- 
znaczę, że nie ma żadnego powodu usuwać Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
nauczycieli szkół ludowych od tego słusznie | kto głosu (Mżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, ro:.- 
im się należącego awansu, od tej lepszej | prawa zamknięta przystępujemy do głosowania. 
przyszłości, од poprawy swego bytu i stano-, Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
wiska, na jaki oni zasługują. W sprawozda- | podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
niu komisyi nie znajduję ani jednego moty- 


wu zatem, a to co prywatnie mi powiedziano, Sprawozdawca p. Jaworski (czyta). 
że motywem tego ma być tendencya podnie- . і Й 
sienia poziomu wykształcenia pedagogii w se- 4. Wzywa się с. k. Rząd, aby jak naj- 


minaryach nauczycielskich, nie wydaje mi гусбієї przystąpił do zakładania nowych зе- 
się tralnem, a to dlatego, że o ile mnie wia- | minaryów nauczycielskich. 

domo, ci nauczyciele seminaryalni, którzy 
wyszli z nauczycielstwa ludowego, a którzy 
mają za sobą nieraz  kilkudziesięcioletnią! P. Buynowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? 


, 
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Marszałek. Głos ina poseł Buynow-! minaryach wynosi liczba reprobowanych kan- 


ski. 


Р. Buynowski. Wysoka Izbo! 


Z sprawozdania Rady szkolnej krajowej 
a to z rubryk 
łości w  seminaryach 
zgłosili do egzaminu dojrzałości, było 47 
eksternistek t. j. 50%. podczas gdy w innych 
seminaryach procent ten wynosił tylko 19, 


„Wynik egzaminów dojrza- 
naucz.* widzimy, że 
w Tarnowie na 94 kandydatów, którzy się 


dydatów tylko 49/, 69, 89/, i 109/. a w za- 
kładzie tarnowskim wynosi ten procent 122 
muszą panować jakieś szczególne stosunki. 


i Procent reprobowanych jest tam bowiem tak 
| nienormalny, że w każdym razie zasługuje 
|na szczesólniejsze zbadanie i dlatego proszę 
| Radę szkolną krajcwą, by tą sprawą się 


zajęła. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dosłałeczna ilość). 


20, 21, 25 a nawet 169/,. Jestto dowód, że| Jest poparta. 


w Tarnowie zachodzi największa potrzeba 
założenia żeńskiego seminaryum  nauczy- 
cielskiego. 

Z tego też powodu postawił w z. r. 


p. Vayhinger taki wniosek, ale życzeniu te- 
mu dotychczas nie stało się zadość. Dlate- 
go ja proponuję do tego punktu następują- 
cą poprawkę: (czyła). 


„Przedewszyskiem zaś uwzględnił żąda- 
nie założenia żeńskiego srminaryum nauczy- 


cielskiego w Tarnowie.* 


Przy tej sposobności pozwolę sobie 
jeszcze zwrócić uwagę Szan. reprezentanta 
Rady szkolnej na nadzwyczajne stosunki pa- 
nujące w tem seminaryum co do ilości re- 
probowanych kandydatów. A mianowicie w je- 
dnym Tarnowie mamy aż 68'/, reprobowa- 
nych kandydatów, podczas gdy poza Тагпо- 
wem tylko Kraków wykazuje jeszcze tylko 
429/,, w innych seminaryach nauczycielskich 
zaś wynosi liczba reprobowanych około 209/,. 


Nie robię nikomu z tego zarzutu, bo 
nie znam się na tych sprawach; przypu- 
szczam, że przyczyną tego jest może także 
wielki w Tarnowie procent eksternistek, ale 
ten jeden powód wydaje mi się nie całkiem 
wystarczającym. Mamy bowiem w Tarnowie 
znakomicie prowadzony zakład pp. Urszula- 
nek, z którego wiele panien składa egzamin 
dojrzałości w tarnowskiem seminaryum nau- 
czycielskiem jako eksternistki, a są tak do- 
brze przygotowane, że mogłyby nawet skła- 
dać maturę gimnazyaluą, gdyby tam uczono 
łaciny i greki. Zdaje mi się tedy, że w ka- 
żdym razie musi tam być jeszcze jakaś inna 
przyczyna, której nie znamy i pragnąłbym, 
żeby Rada szkolna tą sprawą się zajęła. 

Jeszcze gorzej przedstawia się ten sto- 
sunek co do reprobowanych kandydatów semi 
naryów według dat statyst;cznych со до 
uczniów zwyczajnych. Bo jeżeli co do ekster- 
nistów i eksternistek można powiedzieć, że 
ci gorzej bywają przygotowani, to już w za- 
kładzie, który przez cały szereg lat swoich 
wychowanków uczy, a klasyfikacye wypadają 
w ten sposób, że podczas gdy w innych se- 


| najbardziej potrzebne. 


Głos. ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Jaworski. Oświad- 
czam się przeciw tej poprawce a to z powodu, 
że nie możemy tu w jednej chwili od razu 
powiedzieć, że tam właśnie jest seminaryum 
Seminarya są  ро- 
trzebne w całym kraju. Dlatego proszę o 
uchwalenie wniosku wedle brzmienia komisyi, 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 


Podam naprzód do głosowania wniosek 
komisyi. Kto przyjmuje wniosek  komisyi 
zechce rękę podnieść. (Wzększość). Jest ргзу- 
jety. 

Następnie jest do tego wniosku po- 
prawka p. Buynowskiego, która opiewa: 
(czyta) „przedewszystkiem zaś uwzględnił 
żądanie założenia Żeńskiego  seminaryum 
nauczycielskiego w Tarnowie". Kto przyjmu- 
je tę poprawkę, zechce powstać. (Mniej- 
szość) Poprawka nie została przyjęta. 


Proszę p. sprawozdawcę 0 odczytanie 
wniosku 5-go. 


Sprawozdawca p. Jaworski (czyła). 


5. Wzywa się є. k. Rząd, aby jak naj- 
rychlej przystąpił do budowy budynków dla 
seminaryów nauczycielskich, przedewszystkiem 
we Lwowie, Zaleszczykach, Sokalu i Tarno- 
polu. 


Terasamem załatwionym został wniosek 
p. Kramarczyka i tow. w przedmiocie zmiany 
postanowień o przymusie szkolnym. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? 


P. Małachowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Matachowski. 


Р. Małachowski. Zgłosiłem poprawkę 
tej treści aby po słowie „Tarnopolu* dodać 
— i zabezpieczył dla każdego seminaryum 
przynajmniej 2 morgi własnego gru.tu dla 
praktycznych ćwiczeń rolniczych*. Wniosek 
ten uzasadniłem powszechnym brakiem takich 
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gruntów przy seminaryach nauczycielskich 
pomimo ofiarności niektórych gmin, które 
dostarczają takiego gruntu. Rząd nie czyni 
tego, co czynić powinien. Jeżeli się ma żądać 
od nauczycieli szczególnie w wiejskich szko- 
łach, aby należycie młodzież wiejską kształ- 
cili w rolnictwie, trzeba im dać warsztat 
próbny, który nie może być tak udzielony, 
jak się to dotychczas praktykuje w semina- 
ryach, że się małą część gruntu dzierżawi 
na kilka lat. Na takim gruncie dzierżawio- 
nym pod grozą wypowiedzenia absolutnie 
racyonalna nauka gospodarstwa rolnego prze- 
prowadzić się nie da, dlatego sądzę, że od- 
powiem także intencyom komisyi, jeżeli po- 
stawię tę poprawkę do ustępu 5-go. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dosłałeczna ilość). 
Jest poparta. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Jaworski. Przeciw 
myśli, jaka jest zawarta w poprawce p. Mała- 
chowskiego nie mam nic, owszem uważałbym 
to za rzecz bardzo pożądaną i potrzebną, 
ale jestem zasadniczo przeciwny temu, żeby 
tego rodzaju rzeczy, wchodzące w istotę 
szkolnictwa ludowego, były załatwiane i u- 
chwalane przez Sejm bez poprzednich obrad 
komisyi szkolnej. 


Dlatego, jeżeliby p. Małachowski pozo- 
stał przy tej swojej formie poprawki do 5-go 
wniosku, tobym się oświadczył "przeciwko 
temu, gdyby zaś sformułował wniosek ten 
jako samoistny, to w takim razie wniósłbym, 
żeby odesłano to do komisy! szkolnej. 


Marszałek, Przystępujemy do głoso- 
wania. Wniosek p. Małachowskiego jest ро- 
prawką do wniosku 5. Podam napowrót do 
głosowania ustęp pierwszy wniosku 5. Kto 
przyjmuje wniosek 5 komisyi, zechce rękę pod- 
nieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

P. Małachowski. Proszę ogłos w spra- 
wie formalnego traktowania. 


Marszałek. Głos ma pod względem 
formalnym p. Małachowski. 


P. Małachowski. Sądzę, że mój wnio- 
sek .nógłby być już i dziś przyjęty, chybaby 
się rozchodziło o to, czy mają być dwa 
morgi czy jeden. 


То jest kwestya, która może być ро- 
tem rozpatrzona, ale w zasadzie jak widzę 
sprawozdawca nie ma піс przeciwko wnio- 
skowi. Jeżeli jednak p. Sprawozdawca są- 
dzi, że tak ta rezolucya jak i inne powinne 
być rozpatrywane przez komisyę szkolną, to 
ja w zasadzie słuszności odmówić mu nie 
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mogę, jednak obawiam się, że tak ta spra- 
wa jak i inne ważne sprawy, 
szyłem tak ja jak i moi koledzy 
dozna o tyle ujmy przez te formalności, 
komisya szkolna może już nie będzie mo- 
gła w tej sesyi sejmowej przyjść 
mi wnioskami w tych sprawach. 


które  роги- 
sejmowi, 
że 


ze swoje- 


Więc tylko pod tym warunkiem zgas 


dzam się na propozycyę p. Sprawozdawcy, 
jeżeli p. Sprawozdawca przyjmie w imieniu 
komisyi szkolnej tę moją prośbę, którą do 
tej komisyi adresuję, prośbę gorącą tej tre- 
ści, żeby rezołucye, które przy 


sposobności 
tego sprawozdania będą odsyłane do komi- 


syi, komisya zechciała przynajmniej co do 


ważniejszych spraw załatwić i przyjść z po- 
zytywnymi wnioskami jeszcze w tej sesyi, 
która mniej więcej jeszcze dwa ty godnie 
potrwa. 


Zresztą wiem, że wobec sprzeciwienia 
się sprawozdawcy nie miałbyrn szans, żeby 
rezolucya ta postawiona z tej strony Izby 
przeszła, dlatego wolę, żeby nie odrzucano 
sprawy nią objętej a limine, i sądzę, że ko- 
misya szkolna uznając nagłość i doniosłość 
tych ' wniosków prośbie mej zadość u- 
czyni. 


Marszałek. Ponieważ sprawa głoso- 
wania jest zawisłą od postawionego przez 
wnioskodawcę warunku, przeto muszę zapy- 
іаб p. Sprawozdawcę, czy warunek ten 
przyjmuje. 

Sprawozdawca p. Jaworski. 


Nie mogę przyjąć warunku, tylko za- 
komunikuję prośbę p. Małachowskiego ko- 
misyi i poprę w obec niej tę prośbę. 

Marszałek. Czy p. Małachowski sta- 
wia to jako rezolucyę, czy jako życzenie do 
komisyi ? 


Р. Małaehowski. а zanoszę prośbę 
do p. Sprawozdawcy i komisyi szkolnej, 2е- 
by co do wniosków postawionych  przeze- 
mnie przyszła ze sprawozdaniem jeszcze tej 
sesyi. 


Marszałek. Muszę jednak wiedzieć, czy 


mam podać to do głosowania i chciałbym 
pod tym względem otrzymać  одро- 
wiedź. 


P. Małachowski. Ja się zgadzam na 
zapatrywanie p. Sprawozdawcy, żeby ро- 
prawkę do 5 wniosku komisyi i wszystkie 
wnioski moje odesłać — jak sobie życzy p. 
Sprawozdawca jako wnioski samoistne do 
komisyi szkolnej, do której zanoszę prośbę, 
żeby jeszcze w tej sesyi przyszła ze spra- 
wozdaniem nad tymi wnioskami. 
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Marszałek. Więc rozumię to tak, że Р. Cieński Tadeusz. Podzielam zapa - 
poprawka do wniosku 5 została cofnięta |trywanie р. Kramarczyka, że sprawa tak wa- 
i zgłoszoną jako osobny wniosek. O wnio-|żna, jak sprawa przymusu szkolnego powinna 
skach zaś wszystkich będziemy mówić  pó- |być obszerniej omówiona. 

Źniej. Obecne stadyum dyskusyi nie pozwala 
Przystępujemy do ostatniego ustępu |na to, żeby wyczerpująco tę sprawę omówić. 
wniosku 5-go komisyi. W każdym razie sądzę, że poruszenie tej 
парна otwarta. sprawy w Izbie, а następnie i obszerniejsza 

і dyskusya nad nią w komisyi, mogłyby się 

Czy żąda kto głosu do tego ustępu. przyczynić do wyjaśnicuia różnostronnych za- 

P. Kramarczyk. Proszę głos. patrywań pod tym względem. Jestem także 

і przekonany, że у" dzisiejszych warunkach 

Marszałek. Głos ma р. Kramar- przymus szkolny nie zupełnie odpowiada po- 
czyk, trzekom i pożytkowi nauki w szkole ludowej. 
Р. Kramarczyk. Przed paru dniami | Dziś takie są stosunki, że dzieci obowiąza- 
pozwoliłem sobie postawić wniosek o ogra-|nych do nauki jest przeciętnie liczba prze- 
niczenie przymusu szkolnego na miesiące |szło 80, a w bardzo wielu wypadkach więcej 
wrzesień i czerwiec. Nie chcę teraz roztaczać |niż 100. W takich warunkach o skute- 
powodów, które mnie skłoniły do postawie-|czności nauki trudno mówić, zwłaszcza, 
nia tego wniosku, bo przy uzasadnianiu gojże i materyał, jaki ma nauczyciel, wymaga, 
dostatecznie je wypowiedziałem, rozchodzi mi | zwłaszcza w początkach na pierwszym stop- 
się tylko o formę, to jest o załatwienie me- |niu wiele pracy, wiele wysileń, aby ten ma- 
go wniosku. Proszę panów, jeżeli poseł po-|teryał urobić i do przyjęcia nauki możliwym 
stawi wniosek pozytywny, jeżeli ten wniosek |uczynić. Dałej i to podnoszę, że budynki 
ma pewną wartość moralną, to zdaje mi się, |szkolne w większej ilości niż 509/, są nie- 
że nie w ten sposób taki wniosek się zała-|odpowiednie, za małe, a w takiej szkole, 
twia, żeby tak bez niczego przejść nad nim |gdzie panuje zaduch, przepełnienie, czyż mo- 
do porządku dziennego. żna mówić o skutecznem nauczaniu ? 


Będące często obecnym przy popisach 
w szkole ludowej, stanowczo twierdzić mogę, 
Że skuteczność nauki jest bardzo mała, że 
dzieci, jakkolwiek wykażą się, że chodzą do 


Jestem członkiem komisyi szkolnej i 

nie byłem na posiedzeniu, na którem się 
z moim wnioskiem uporano. Jeżeli komisyi 
się zdawało, że mój wniosek nie ma Sensu, 
to komisya powinna była napisać jakieś choć- | szkoły, z nauki mała korzystają, w wielu wy- 
by ogólnikowe, krótkie sprawozdanie, a nie, padkach po kilkuletniem uczęszczaniu do 
przyczepiać go do innego ważniejszego spra-|szkoły jeszcze ani czytać, ami pisać nie u- 
wozdania, i powiedzieć, że Sejm ma nad nim | mieją, a winić o to nauczycieli zupełnie nie 
przejść do porządku dzienuego. Wszak o| mogę, bo jak się uwzględni to przepełnienie, 
przymusie szkolnym byłoby bardzo dużo do|ten zły materyał, to złe umieszczenie ubi- 
pomówienia, wszak Ekscelencya Namiestnik | kacyi szkolnych, to dziwić się nie można, iż 
sam przed З laty postawił taki sam wniosek |ta nauka jest tak mało skuteczna. 
o rozszerzenie wakacyi szkolnych i ja nawet 
nie poszedłem tak daleko, jak on, bo żąda- 
łem tylko ograniczenia przymusu szkolnego 
w tych miesiącach, kiedy włościanin ma па)- 
więcej zajęcia na roli i dzieci swoich konie- 
cznie potrzebuje. 


p РЕНО yz 


Jakież są następstwa tego, że nauczy- 
ciel wykaże dzieci, które nie chodzą do 
szkoły? Rodzieów karze się grzywnami, bar 
dzo діа nich dotkliwemi, tem dotkliwszemi, 
źe towarzyszy im poczucie ich niesprawiedli- 
wości. Przecież włościanin nasz, jeżeli nie 

Dlatego proszę, Żeby zamiast przecho - może dziecka posyłać albo wskutek odległo- 
dzić nad moim wnioskiem do porządku dzien- | Śći od szkoły, albo wskutek biedy, gdy nie 
nego napowrót odesłać go do komisyi szko|- | może dziecku ubrania sprawić, lub dlatego, 
nej z wezwaniem, by komisya napisała przy- |że dzieci są jeszcze nierozwinięte, to dosta- 
najmniej w porządnym referacie motywy, dła | wszy karę grzywny ma poczucie wielkiej 
jakich mój wniosek odrzuca. pa EW CLJ Takie poczucie ogromnie 

źle oddziaływa na dzieci i utrudnia nauczy- 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto|cjelowi jego zadanie, bo rodzice nie wysyła- 
głosu ? ją swych dzieci do szkoły z tem, że tam idą 

- РО = po oświatę, naukę, że tam znajdą tego na- 

P. Cieński Tadeusz. Proszę o głos. | uczycieła орав który się dla nich ро- 
Marszałek. Głos ma p. Cieński Ta-;Święca i chce ich oświecić — przeciwnie, 
deusz. | dziecko słyszy w domu, że rolzice płacić 
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muszą kary i siedzieć po aresztach, a to nie 
ułatwia bynajmniej nauczycielowi jego za- 
на 

ania. 


Wobec tych stosunków jestem zdania, 
iż rzecz tę należy rozważyć i podzielam za-| 


patrywanie p. Kramarczyka, żeby wniosek je- | Hłatwiając sprawę dwóch 


go odesłano napowrót do komisyi szkolnej. 


Marszałek. Ponieważ p. sprawozdawca 
oświadczył mi w tej chwili imieniem komi- 
syi, że ta ustęp końcowy 5 wniosku cofnęła 
przeto dalsza dyskusya na ten temat jest 
bezprzedmiotową i niemożliwą. 


Przystępujemy do rezolucyi. 


Przedewszystkiem są rezolucye p. Ma- 
łachowskiego, które opiewają (czyta :) 


Wzywa się c. k. Rząd, ażeby udzielał 
więcej urlopów dłuższych i stypendyów діа 
wysyłania za granicę nauczycieli szkół wy- 
uziałowych, celen: odbywania fachowych stu- 
dyów pedagogicznych i naukowych. 


Wzywa się c, k. Rząd, ażeby przystąpił 
do systematycznej rewizyi i  kodyfikacyi 
wszystkich ustaw szkolnych. 


Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, 
ażeby termin ogłoszenia konkursów na po- 
sady nauczycielskie przesunęła na miesiąc 
Grudzień i Maj. 

Wzywa się Radę szkolną krajową, 
ażeby ponowiła swój okólnik w sprawie roz- 
kładania wakacyi na pory pilnych robót go- 
spodarczych i by dla każdej okolicy kraju 
w uzupełnieniu powyższego okólnika po za- 
siągnięciu opinii towarzystw gospodarczych 
podała pewne stałe typy rozdziału wa- 
kacyi. 

Wzywa się с. k. Rząd, 
instrukcyi dla inspektorów 
poddał jak  najrychlej 
zyi. 


ażeby przepisy 
szkół ludowych 
odpowiedniej rewi- 


Wzywa się c. k. Rząd, 
potrzebę reorganizacyi szkół 
і rozszerzenia planu nauki 
wych do lat ośmiu. 


Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby przed- 
łożył wnioski do zmiany ustawy 0 urządze- 
niu Rady szkolnej krajowej w następujących 
kierunkach : 


1) ażeby zniesione zostały przepisy 
ograniczające swobodę miasźt Lwowa i Kra- 
kowa dowoinego wyboru delegatów do Rady 
szkolnej krajowej (art. IV. ust. 7. ustawy 
z 15/2. 1905). 

2) ażeby oprócz reprezentanta semiaa- 
ryów naucz., także dwaj reprezentanci nau- 
czycielstwa ludowego, jeden narodowości pol- 


ażeby zbadał 
wydziałowych 
szkół  wydziało- 
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skiej, drugi narodowości ruskiej wchodzili 
w skład Rady szkolnej krajowej. 


3) ażeby w artykule VIII. ust. 4 ysta- 
wy kraj. z 15/2. 1905. Nr. 39, dz. u. k. o 
Radzie szkolnej krajowej po słowach: »Za- 
sekcyi*, dodano: 
„oraz co do delegatów miast Lwowa i Kra- 
kowa, o ile chodzi o sprawy odnoszące się 
ściśle do miasta, z którego są delego- 
wani”. 


Wzywa się с. k. Rząd, aby zabezpie- 
czył dla każdego seminaryum  przzynajmniej 
dwa morgi własnego gruntu do praktycznych 
ćwiczeń rolniczych. 

Wzywa się c. k. Rząd, 
nach szkół  więcejklasowych uwzględniał 
w szerszej mierze historyę Polski, a Radę 
szkolną krajową, ażeby w książkach do czy- 
tania przeznaczonych do nauki języka pol- 
skiego i wiadomości z przyrody i dziejów 
starała się umieścić w większej iiości i w wię- 
kszyro wyborze ustępy traktujące o dziejach 
i rzeczach polskich. 


ażeby w ріа- 


Kto popiera te rezolucye zechce rękę 
podnieść, (Dosiateczna ilość). Są poparte. 


Ja zapytuję Szan. posła pod względem 
formalnym, ezy żąda merytorycznego trakto- 
wania tych rezolucyj, czy teź odesłania ich 
do komisyi szkolnej. 


P. Małachowski. Zgadzam się na 
wniosek p. sprawozdawcy, tylko proszę, Żeby 
komisya jeszcze w tej sesyi przyszła ze 
sprawozdaniem nad moimi wnioskami. 

Marszałek. Wnioskodawca żąda ode- 
słania jego wniosków do komisyi szkolnej. 


Czy p. sprawozdawca życzy sobie głosu 
pod względem formalnym ? 


Sprawozdawca p. Jaworski. Nie. 


Marszałek. Przystępujemy do 
sowania. 


gło- 


Kto się zgadza na odesłanie tych re- 
zolucyj do komisy: s:kolnej, zechce rękę 
podnieść. ( Większość), Wniosek jest przy- 
ięty. 

Następuje wielka serya rezolucyj p. ks. 
Bohaczewskiego, które opiewają (czyta) : 


1) Wzywa się c. k. Rząd о zarządze- 
nie, aby posada pzowizoryczaych nauczycieli 
i nauczycielek mogła być wypowiedziana 
najmniej na przeciąg '/, roku naprzód. 


2) Wzywa się с. k. Rudę szzolną kra- 
jową, aby w następujących sprawozdaniach 
podawała liczbę dzieci, kończących corocznie 
szkoły ludowe i wydziałowe, podobnie jak 
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to ma miejsce przy abituryentach szkół 8ге- 
dnich i seminaryów nauczycielskich. й 

3) Wzywa się c. k. Rząd, aby rozwinął 
ściśłejszą kontrolę nad budową nowych bu-, 
dynków szkolnych, oraz aby jak  najrychlej, 
przystąpił do budowy dla seminaryów nau-| 
czycielskich męskich we Lwowie i Sokalu. | 


4) Wzywa się Radę szkolną, krzjową, 
aby w następujących sprawozdaniach  poda- 
wała całkiem dokładnie i osobno, ile szkół 
ludowych jest ruskich a 
cznych. 


ї 


5) Wzywa się с. К. Radę szkolną kra- 
jową, aby w następujących sprawozdaniach 
podawała całkiem dokładnie liczbę nauczy- 
cieli Rusinów i liczbę nauczyciei Polaków; 
tudzież ile nauczycieli i nauczycielek w го: 
skich szkołach posiada kwalifiikacyę z języ- 
kiem wykładowym ruskim, a ile ich nie po- 
siada, 


6) Wzywa się c. k. Rząd, aby surowo 
polecił Komisyom egzaminacyjnym dla szkół 
ludowych patenty z językiem wykładowym 
ruskim tylkó tym nauczycielom i nauczyciel- 
kom udzielać, którzy tym językiem dokła« 
dnie władają. 


7) Wzywa się c. k. Radę szkolną kra- 
jową, aby w następujących sprawozdaniach 
podawała całkiem dokładnie, ile jest dzieci 
narodowości ruskiej w szkolnym wieku 
wogóle, a ile ich uczęszcza do szkoły. 


8) Wzywa się c. k. Radę szkolną, kra- 
jową, aby w następujących sprawozdaniach 
podawała całkiem dokładnie, jaki język wy- 
kładowy ma każda szkoła ludowa z oso- 
bna. 

9) Wzywa się с. k. Rząd, aby w Gali- 
cyi wschodniej jak najrychlej założył dwa 
вешіоагуа nauczycielskie, jedno męskie, dru- 
gie zaś żeńskie z językiem wykładowym ru 
skim, lub też, aby przy istniejących semina- 
ryach nauczycielskich utworzył klasy równoe- 
rzędne ruskie. 


Kto popiera te rezolucye, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna ilość). Są poparte. 


Czy p. ks. Bohaczewski pod względem 
formalnym Życzy sobie odesłania tych rezo- 
lucyi d: komisyi szkolnej, czy merytoryczne 
go ich traktowania już teraz ? 

P. ks. Bohaczewski. Proszu o wido- 
słanie moich rezołucyji do komisyi szkilnoji 
łysz naj ne budut tak załahodżeni jak my- 
nuwszoho roku, 82620 pro nych do teper ni- 
czoho neczuwjem. 


Marszałek. P. ks. Bohaczewski zga- 
dza się na odesłanie jego rezolucyj do ko- 


ile utrakwisty- | 


- 
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misyi szkolnej. Czy pod względem formalnym 
jeszcze kto głosu żąda? (Niki). Gdy nikt 
głosu nie 2442, rozprawa formalna zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. 

Kto się zgadza na odesłanie tych 9 rezolu- 
сур) do komisyi szkolnej, zechce rękę роц- 
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Następnie są 2 rezolucye p. Branickie- 
go, z których pierwsza opiewa: 

czyta : 
Wzywa się c. k. Radę szkolną krajową, 
aby naukę gospodarstwa wiejskiego w semi- 
naryach systematycznie uregulowała. 
Druga zaś, (czyta) : 


Wzywa się e. k. Radę szkolną krajową, 
aby nadzór nad powstającymi budynkami 


„szkolnymi wykonywano systematyczniej. 


Kto popiera te rezolucye, zechce rękę 
podnieść. (Dosiaieczna ilość). За poparte. 


Rozprawa formalna otwarta. Czy p. 


[Brunieki pod względem formalnym życzy 80- 
bie odesłania 


tych rozołucyj do  komisyi 


szkolnej ? 
Р. Вгипіскі. Tak jest. 


Marszałek. Czy pod względem for- 
malnym żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa formalna zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. 


Kto się zgadza na odesłanie obydwu 
rezolucyi p. Brunickiego do komisyi szkol- 
nej, zechce rękę podnieść. ( Większość). Wnio- 
sek jest przyjęty. 

Następnie jest rezolucya p. Głąbińskie- : 
go, która opiewa (czyta): 

»Sejm wzywa с. k. Rząd, aby w po- 
rozumieniu z Radą szkolną krajową zmienił 
plan nauki w szkołach ludowych trzy i 
czteroklasowych w ten sposób, aby nauka 
języka niemieckiego w szkołach wiejskich 
dla dziewsząt została zupełnie uzunięta, 
w innych szkołach zaś została ograniczoną 
do minimalnej ilości godzin, niezbędnej ce- 
lem wyuczenia dzieci czytania, pisania i па)- 
potrzebniejszych wyrazów a natomiast nauka 
języka wykładowego została w szerszej mie- 
rze niż dotychczas uwzględniona. 


Kto popiera tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna ilość). „Jest poparta. 

Rozprawa otwarta. Czy pod względem 
formalnym stawia kto wniosek w tej spra- 
wie? 

Sprawozdawca p. Jaworski. Stawiam 
wniosek na odesłanie tej rezolucyi do komi- 
syi szkolnej. 


- 
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Marszałek. Sprawozdawca stawia wnio- 
sek na odesłanie tej rezolucyi do komisyi 
szkolnej. Czy żąda kto jeszcze głosu pod 
względem formalnym? (Nskt). Gdy nikt gło 
su nie żąda, rozprawa formalna zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. 


Kto się zgadza na odesłanie powyższej 
rezolucyi do komisyi szkolnej, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi ban- 
kowej o Banku krajowym. (4Aleg 511). 


Sprawozdawca poseł Hupka ma głos. 


Sprawozdawca p. Hupka (zaczyna czy- 
tać sprawogdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca b. Hupka (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


І. Sejm przyjmuje do wiadomości spra 
wozdanie Wydziału krajowego o Banku kra- 
jowym za rok 1904. 


II. 5ejm udziela Dyrekcyi Banku kra- 
jowego absolutoryum z rachunków za czas 
od 1. stycznia do 31. grudnia 1904 r. 


ПІ. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu spowodować Zarząd Banku krajowego, 
by przy udzielaniu kredytu instytucyom i 
przedsiębiorstwom parcelacyjnym trzymano 
się następujących zasad: 


1. Pożyczki mogą być udzielane jak 
dotąd tylko na każdy poszczególny interes 
parcelacyjny z osobna. 


2. Pożyczki mogą być udzielane tylko 
w razie przedłożenia Dyrekcyi zatwierdzone- 
go przez Radę nadzorczą względnie ustano- 
wiony przez nią organ planu parcelacyjnego 
skreślonego na podstawie zgłoszeń osób ma- 
jących chęć nabycia gruntów. 


3. Rada nadzorcza Banku krajowego 


odmówi zatwierdzenia przedłożonego jej ріа-, 


nu parcelacyjnego, jeżeli z niego okazuje się: 


a) że zamierzoną jest doszczętna par- 
celacya obszaru dworskiego bez pozostawie- 
nia odpowiednej do budynków folwarcznych 
wielkości reszty folwarcznej ; 


b) że przeważająca część czy to nowo 
powstać, czy powiększyć się mających go- 
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spodarstw nie może mieć warunków zdro- 
wego i samodzielnego gospodarczego bytu. 


IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu przedkładać corocznie w dołączeniu do 
sprawozdania o Banku krajowym szczegóło- 
wych sprawozdań o dokonanych przy po- 
mocy kredytu Banku krajowego parcelacyach. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Р. Oleśnicki. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 

Р. Qleśnicki. Wysoki; Sojme! 


Na porjadku dnewnim stoit sprawo- 
zdanie komisyi bankowoi o Banku krajewym, 
odnak wnesky, jaki nam tut komisya ban- 
kowa peredkładaje zajmajut sia łysz odnoju 
sprawoju imenno sprawoju parcełacyi. 


Jest se odżeż sprawozdanie, kotre na- 
łeżyt traktowaty wspilno z sprawozdaniem 
ślidujuczym na.nyniszim porjadku dnewnym 
imenno z sprawozdaniem komisyi agrarnoi, 
bo jeho hołownoju temoju, hołownym pred- 
metom jest to samo o czim traktuje spra- 
wozdanie konisyi agrarnoi t. |. parcelacya. 


Ja otżeż zajmu sia pry tim sprawo- 
zdaniu sprawoju parcelacyi i budu jeju w ra- 
mach toho sprawozdania omawlaw. 


Szczo bilsze, moi Panowe, sprawozda- 
nie komisyi bankowoi jest dla sprawy par- 
celacyi dałeko bilsze aktualne jak sprawo- 
zdanie komisyi agrarnoi, bo koły sprawozda- 
nie komisyi agrarnoi obertaje sia doperwa 
w sferi projektiw, koły tam majemo do di- 
łenia ne z hotowym planom, a łysz z mu- 
zykoju buducznosty, z muzykoju nepewnoi 
buducznosty problematycznoi, bo załeżnoi 
wid stanowyska prawytelstwa, kotre maje 
doperwa spowoduwaty zminu zakona de- 
rżawnoho, koły można o і.) toczci jeszcze 
duże bohato howoryty i howoryty z łehkiem 
sercem, to tut w sprawozdaniu komisyi ban- 
kowoi prychodyt komisya z wneskamy wy- 
mirenymy na uregulowanie spraw parcela- 
cyjnych, kotri sami soboju, bez wzhladu jak 
bude uregulowana sprawa parcelacyi zako- 
nom krajewym, bude maty wełyku wahu, bo 
siąhaje w hłubynu tych widnosyn, jaki te- 
per koło kwestyi parcelacyi hrupujut sia i 
pytanie se regulujut. 

Wnesky komisyi bankowoi dotykajut 
wykluczno łysz kredytu parcelacyjnoho i idut 
w 2 napsiamach. 

Raz żadaje komisya bankowa, szczoby 
Bank krajewyj łysz na taki parcelacyi udi- 
luwaw kredytu, szczo до kotrych bude je- 
mu peredłożenyj plan parcelacyjnyj, zatwer- 
dżenyj czerez Radu uprawlajuczu Banku 
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krajewoho na osnowi zhołoszenia poodyno- | doperwa po 
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zakupni ciłosty poczynaje sia 


kych parcelantiw, a po druhe kłade tut Ко- |włastywa akcya parcelacyjna. 


misya pozytywnyj nakaz, kategorycznyj im- 
peratyw, szczo Bank krajewyj ne może, ne 
śmije udilaty pożyczok па parcelacyi taki, 
kotri budut peredowsim  parcelowaty ciłko- 
wyto, bez połyszenia filwarku, wzhladno 
dwora z budynkamy i widpowidnoj do toho 
czasty hruntiw i pry kotrych z ynszych 
hruntiw rozparcelowanych ne budut utwore- 
ni nowi hospodarstwa, majuczi usłowia zdo- 
rowoho  samostijnoho | Буші  hospodar- 
czoho. 


Se sut' odże wnesky siahajuczi w sa- 
mu hłubynu widnosyn parcełacyjnych, bo 
otwerajut” kredyt odnym а zamykajut” kre- 
dyt druhym. Si wneski komisyi bankowoj 
siahajut może hłubsze jak neodna ustawa, 
w sfery widnosyn agrarnych, si wnesky, kc- 
trych uchwałenia żadaje komisya, majut dla 
kraju naszoho tu samu wahu a może i bil- 
szu, jak pozytywne, skodyfikowane zakono- 
dawstwo agrarne i z toho stanowyska nałe- 
ду  zastanowyty sia nad tymy  мпе- 
skamy. 


Perszyj wnesok jest bilsze  formalnyj 
ро Żadaje, szczoby parcelacya łysz ta buła 
sperana kredytom Banku krajewoho, hde 
z hory bude peredłożenyj plan parcelacyi i 
i sej plan bude zatwerdżenyj czerez Radu 
uprawlajuczu Banku krajewoho. 


Szezo do toho wnesku każu, 82020  tii 
Panowe, kotri toj wnesok stawlały, 
wały i pryniały, zdaje sia duże mało mały 
do diłania z parcelacyjeju w praktyci. Bo jak 
ja stwerdżaju na osnowi mojej praktyky, na 
osnowi mnohych doświdiw, na osnowi ргу- 
rodnoho bihu riczy, szezo wypownenie po- 
dibnoho Żadania jest po prostu nemo» 
żływe. 

Во na świti ne ma takoj parcelacyji, 
hdeby toj, chto prystupaje do kupna ma- 
jetku na parcelacyju z hory wże znaw sy- 
Ха риде maw parcelantiw, jaki hrunta koż- 
ду) z nych nabude i za jaku сіпи, szczoby 
wże zaraz тів, jak toho źżadaje komisya 


stylizo- | 


Jesły sia odżeż tak sprawa  stawlaje, 
szczo każe sia, пе damo kredytu, року пе 
budesz maw wsich hruntiw  rozparcelowa- 
nych, se znaczyt sia, szczo ne damo kredy- 
tu w zahali, bo nichto ne bude w syli wy- 
kazaty napered, szczo іо) hrunt kupuje  ja- 
kijś X, a toj Y, toj kusnyk po takoj cini, a 
tamtoj po inszoj. 


Uważaju odżeż sej perszyj ustup, sej 
perszyj postulat jako ciłkom nepraktycznyj, 
jako ne widpowidajuczyj ni zwyczajewy ni 
naturi riczy, a tym samym ustupu seho ne 
można nijakym sposobom pryjmyty. 


Może win buty łysz firtkoju dla tych, 
kotrych sia poperaty chocze, ałe parcelacyji 
popchnuty na pered ne może, bo nichto to- 
ho postulatu literalno dopownyty ne może, 
chyba szczo wid razu otworymo pewnoho 
roda systemu protekcyi i nepotyzmu, chyba 
szczo діа odnych bude sią dywyło czerez 
palci, chyba szczo dla odnych 1/10 czas 
hruntiw zadatkowanych bude wże dostatecz- 
nym planom, a dla ynszych 509/, może bu- 
ty newystarczujuczoju czastyju dla dania im 
kredytu. Bo łysz taku systemu bude można 
stosowaty pry wykonuwaniu toho postu- 
latu. 


I se jest firtka otworena dla protekey- 
onizmu i nepotyzmu. 


Żadaje komisya bankowa, szczoby Wy- 
sokij Sojm uchwaływ, szczo Bank krajewyj 
bude musiw widmowyty pożyczky jesły par - 
celacyja bude ciłkowyta bez połyszenia wid- 
powidnoj do budynkiw folwarcznych reszty 
hruntiw a tak samo, jesły nowo utworeni 
hospodarstwa rilni ne budut maty usłowia 
zdorowoho samostijnoho hospodarczoho bytu. 


Proszu Paniw! Peredowsim muszu za- 
kynuty, szczo stylizacyja toho postanowłenia 
jest tak neszczasływa, jest tak nejasna, jest 
tak szyroka a riwroczasno tak dowilna, 
szczo my uchwaływsży se, uchwałymo  пі- 
czoho bilsze łysz ciłyj rjad firtok, jaki bu- 


wyhotowyty i peredłożyty plan i jeho Radi de maty Bank krajewyj, wzhladno jeho Ra- 


nadzorczoj Banku krajewoho peredłożyty. 


W praktyci jest to ricz ne możływa, 
tak sia w praktyci ne robyt, tak sia ne po- 
stupaje i tak sia nikoły robyty ne bude. 


Proszu Paniw, chto  parcelacyju abo | 


sam pereprowadyw, abo sia jeji ОНА 


jak sia pereprowadżaje, toj znaje duże  до-! 


da uprawlajucza do zamykania, abo otwo- 
renia widpowidno do toho, jakymy motywa- 


my w poodynokych słuczajach schocze sia 
rukowodyty. , 
Szczo se znaczyt widpowidna  skilkist' 


[hruntiw do reszty kudynkiw  filwarcznych? 


Hde definicya jaka skilkist  budynkiw 


ге, szezo kożdyj chto kupuje majetok na |maje buty miroju, hde sposib wyposeredny- 
parcelacyju, maje z poczatku łedwo odnu czenia іо) proporcyji, hde błyższa wskaziwka 
cząstł i to ne wełyku hruntiw rozparcelowa- hde kriterya toho zdorowoho hospodar- 
nu tj. zadatkowanu abo zakontraktowanu a stwa? 
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Czyż możemo uchwalaty postanowy 
tak nejasni ? Czy my w kraju rtlnyczim ne 
powynny uważaty za nasz najwyższyj obo- 
wiazok,  мудамаїу zakony i postanowy 
agrarni ciłkom jasni, ciłkom pewno  zdefi- 
niowani, kotriby wykluczały wsilaki nadu- 
żytia a tworyły pidstawu uspisznoho  го7- 
wytku ? 


I z toho wże stanowyska czysto for- 
malnoho dumaju, szeczo wnesok  Коппізуї 
bankownj w toj formi jak nam tut peredło- 
депо, ne moźe buty pryniatyj. 


Wdaju sia odnak i w merytorycznyj 
rozbir tych pryncypiiw, na kotrych operaju- 
czy sia komisya bankowa, z takym wneseniem 
prychodyt. 


I tut pidnoszu, szczo jesły budemo 
traktowaty kwestyju iz stanowyska toho, z ja- 
koho, zdaje meni sia, majuczy sprawozdanie ko- 
misyji bankowoji, peredowsim traktowaty po- 
wynnyśmno, znaczyt, іх stanowyska ekonomi- 
cznoho, iz stanowyska finansowoho, to musy- 
mo pryjty do pereświdczenia, szczo ne wsiu- 
dy parcelacyja dast sia perewesty tak, szczo- 
by koneczno jekijś folwark można łyszyty 
i szczo jak raz czasto taka parcelacja wła- 
sne ciłkowyta je korystna ekonomiczno i to 
dla storony odnoji i druhoji, dla prodajuczoho 
włastytela i dla parcelantiw, a jesły sia tij 
transakcyji, tam de je oczewydna koryst eko- 
nomiczna, widmawlaje pomoczy, to sia jeju 
po prostu unemożływlaje. 


Tam, de jak raz pryrodno ricz sia u- 
kładaje, de dotyczna parcelacya korystna je 
obustronno, tam pryrodnyj stan riczy wyma- 
haje, szczoby jeho poperty, a ne wytworyty 
stanu riczy sztucznoho, pry pomoczy pewnych 
norm zakonnych, abo ohranyczeń. W naturi 
wsi neprawyl iosty mustiat” sia а mstiat” sia Szcze 
tiaższe na poły widnosyn agrarnych idla toho 
z toho stanowyska uważaju nepryrodnym 
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dnych, jak każe komisyja bankowa w taki 
гаку, w jakych może Panowe ne  choczete 
tiji hospodarstwa baczyty. Jasły dumajete, 
szczo na tych dworkach i folwarkach budut 
hospodarowaty odynyci z toji kategoryji, ja- 
ka nyńka hospodaruje, tj. menszi szlachtyczi 
i obszarnyky, to duże sia pomylajete. Chto 
ne wmiw hospodarowaty na ciłym majetku, 
komu ciłyj majetek ne wystarczaw i rady 
sobi daty ne mih, toj ne bude mih hospoda- 
rowaty na skrawkach. 


W dworkach ne bude mih żyty i ho- 
spodarowaty włastytel doteperisznyj, abo ludy 
z ich sfery, chotiajby wże dlatoho, szezo 
nyńka duże trudno wymohy stanu tak ob- 
krojity, by można wyderżaty na małym skra- 
wku zemli. 


I tiji obszary, na kotrych nichto z do- 
teperisznych włastyteliw ne wytrymaje i ni- 
chto ne bude hospodarowaty, stanut sia pred- 
metom spekulacyi i perejdut w ruky takych 
ludej, do kotrych absołutno taja zemla ne 
bude świata; perejdut w ruky czużych spe- 
kulantiw, kotri zemli ne poszanujut, tilko 
budut jeju uważały za towar i prowadyty 
birżn toju zemłeju. 


Z toho stanowyska zwolat Panowe roz- 
ważyty sprawu. 


Ciłkowyte znesenie obszariw dwirskych 
nastupaje koły? Nastupaje tohdy i tam, de 
toj obszar ne może sia uderżaty, anisam ja- 
ko odynycia hospodarska, ani ne może spo- 
wnyty tych pubłyczno prawnych obowiazkiw, 
kotri do neho ustawy prywiazujut. Czy na- 
łeżyt iz stanowysza interesu pubłycznoho 
pidtrymaty i ratowaty taku odynyciu hospo- 
darsku, kotra sama w sobi ne maje syły 
racyi egzystencyi? czy zasłubujut na se lu- 
de, kotri ne umiły poszanowaty se, Szczo 
mały,  szezoby  jich  pidderżaty | kosz- 
tom pubłycznoji instytucyi, ; kosztom «ra- 


i рій wzhladom ekonomicznym nadzwyczajno|jju ? czy łeżyt w tim interes pubłycznyj, 


szkidły wym postupowanie, kotre ne pomahaje 
tomu pryrodnomu tokowy riczy, ałe chocze 
wytworyty usłowia, kotri totu pryrodnu ewo- 
lucyju ekonomicznu majut pereinaczyty wid- 
powidno do motywiw, kotri z pryrodnym roz- 
wytkom ekonomicznym niczo spilnoho ne 
majut. 


Dalsze pidnoszu, szczo jak raz w mnohych 
wypadkach a szczo bilsze skazu, 88020 w perewa- 
żnij czasty wypadkiw, se, szczo proponuje kom. 
bankowa, to znaczyt, połuczenie toho folwar- 
ku, або toho dworka z pewnym prustorom 
hruntu, sprowadyt taki naślidky, jakych Pano- 
we sami ne choczete. Se jak raz bude dcpo- 
mahaty do perechodu tych obszariw, tych 
serednych hospodarstw, tych warsztatiw sere- 


szczoby koszlawu toho roda  hospodarku 
utrymaty wsimy syłamy i żertwamy kosztom 
interesu i rozwoju hospodarstw dribnych se- 
lanskych ? 


Panowe, proszu «іа pryhlanuty widno- 
synam agrarnym jinszych krajiw, proszu Sia 
podywyty na zakonodawstwo zachidno ewro- 
pejskie i pokażit meni prymir oden, deby 
toju dorohoju piszła polityka agrarna. Zmaju, 
82020 sut zakony, kotri obmeżajut pewne mi- 
nimum po storoni sełaństwa, ро za kotre mi- 
nimum rozdrobłenie i prodaż ijty ne może, 
а dijs sia se w interesi utrymania stanu 
selańskoho, szczoby ne zchodyw na proletarjat. 
Ałe szczoby ti ohtanyczenia buły u Богу 
stosowani, szezoby aplikowaty tuji sredstwa 
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ratunkcwi kosztom сійо) suspilnosty do. ban- 
krutujuczych bilszych obszariw, to meni sia 
wydaje, szezo odynokym prymirom seho jst 
Sojm hałyckyj, wzhladno komisyja ban- 
kowa. 


Jesły Panowe choczete stanuty na sta- 
nowysku zahalnym interesu kraju, to mu- 
syte pryznaty, szczo koły одупусіа hospo- 
darska w tij formi ne umiła daty sobi rady, 
ne mohła uderżaty sia jako odynycia hospo- 
darska, ne mohła spownyty swojich obo- 
wiazkiw pubłyczno- prawnych, szczo tym 
łutsze iz stanowyska suspilnoho i interesiw 
kraiu bude, jesły taja nezdarna odynycia 
znykne, a na jeji misce pryjde bilsze czysło 
menszych, a do żytia sposibnych odynyć, 
kotri pidkripywszy swoji syły, z pewnostyju 
jesły ne lipsze, to tak, jak pered tym buło, 
budut wypowniały tiji obowiazky, kotri do 
ciłosty poperednoji buły prywiazani. Otżeż 
za (обо roda stanowyskom, jake zajmaje 
komisyja bankowa, пе promawlajut żadni 
motywa, żadni argumenta, operti na interes! 
suspilnym, a szczo najmensze promawlajut i 
popyrajut toje wnesenie toti argumenta, jaki 
w swojim sprawozdaniu naprowadżuje komi- 


зуіа bankowa. Komisyja bankowa  реке- 
dowsim każe: my musymo w toj вровіб 
protywdiłaty, bo  doteperiszna  parcelacyja 


sprowadyła za soboju straszne nepryrodne, 
pidwyższenie cin, kotre na widnosyny kraju 
może wpłynuty szkidływo. 

Pryznaju, szczo w zahali ciny zemli 
piszły nepryrodno z horu, odnak ne jest se 
z pryczyny parcelacyji, a szczo najmensze — 
ne jest se wykluczno i pereważno z pry- 
czyny parcelacyji: Pryczyny pidwyższenia cin 
zemli treba szukaty bhde inde; pryczynoju 
seho jest peredowsim se, szczo nyńka w kraju 
nema lokacyji dla kapitału, szczo nyńka 
w kraju nema promysłu, nema zakładiw fa- 
brycznych, deby kapitał istnujuczyj mih buty 
lokowanyj i dlatoho taja lokacyja ide w zemłu 
i z natury riczy wyrodżuje sia popyt za 
zemłeju, kotroji cina na osnowi kardynalnoho 
prawa ekonomicznoho musyt sia pidnesty. 
Dalszoju pryczynoju dorożyny zemli jest se, 
szczo naria selanskyj nymi mnoho zaroblaje 
pry pomoczy emigracyj czy na dowhi lita 
do Ameryky, czy pry czasowij emigracyji 2а- 
robkówij. 

Nyńka hromadyt sia hrisz w rukach 
selańskych; oczewydno selanyn ne maje de 
ulokowaty seho hrosza, tilko pryrodnym na- 
kłonom lokuje jeho w zemli i se szczo zbil- 
szaje popyt za zemłeju. 


Zi wsich projaw ekonomicznych i Sus= 
pilnych, jaki w poślidnych rokach możemo 
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sej nakłon naszoho sełanstwa, z odnoji sto- 
rony do ргасі zarobkowoji i oszezadnosty, 
z druhoji storony do lokowania hroszej za- 
oszczadżenych w zemli uważaju projawoju 
najpryrodnijszoju i prytim jaknajbiłsze po- 
tiszajaczoju. Selanyna naszoho tiahne pry- 
roda do zemli i tuju tendencyju powyn- 
nyśmo uszanowaty i powynnyśmo tij ten- 
dencyji pryjty wsimy syłamy w pomicz. Ro- 
zumna polityka agrarna powynna prychodyty 
toho roda projawam z najbilszymy żertwamy 
nawit sył ekonomycznych kraju w pomicz, 
a ne stawlaty zapir i spyniaty toho pryro- 
dnoho ruchu. 


Wproczim, moji Panowe, se pidwyż- 
szenie cin, na kotre narikaje komisyja ban- 
kowa, jest oczewydno czasowe, se ne jest 
projawa trwała, to jest czasowa ewolucyja, 
kotra wże zawtra prybere w naszim kraju 
zowsim ynszi formy. Podiji polityczni w po- 
ślidnim czasi wskazujut na se, szczo ne za 
dowho naszi kapitały budut znachodyły lo- 
kacyju zowsim ne w hranyciach seho kraju, 
ałe poza hranyciamy kraju, szczo ne tilko 
kapitały, ałe i syły predpryjemczi budut 
maty dałeko szyrszyj teren diłania, jak 
nyńka majut. 


To jest konacznist, kotra nastupyty 
musyt. Uchwałenie nadania swobid  poli- 
tycznych w Rossyji perekyne duże mnoho 
kapitału i sył roboczych za kordon, de bu- 
dnt mały bilsze połe do uśpischu na poły 
ekonomicznym i finansowym. 


Тобда pryrodnym sposobom riczej cina 
zemli w Hałyczyni spasty musyt, i toti spe- 
kułanty parcelacyjni, о kotrych zhadano, 
szczoby sia tak duże zbohatyły, ony dobroho 
interesu ne zroblat; mnoho iz nych pobankru- 
tujut. (Р. Kolischer: Już zbankrutowali 1)-- 
tak, wże pobankrutowały. Otże ne ma obawy, 
aby dorożyna zemli iszła w toj proporcji, 
jak doper dalsze i taki obawy ne opraw- 
dajut tych sredstw, jaki proponuje Komisyja 
bankowa 


Każe dalsze Komisja bankowa: musymo 
parcelacju obmeżyty, bo taka parcelacja 
obnyżaje intenzywnu kulturu. Ja muszu wy- 
skazaty ciłkom protywpu hadku, imenno, 
szczo połyszenie toho stanu, jaki jest, obny- 
żaje intenzywnu kulturu. To] majetok maje 
dobru, intenzywnu kulturu, de hospodar 
umije, chocze i maje Ssredstwa do wedenia 
hospodarstwa, toj majetok na parcelacju ne 
pijde. | 

Ałe tam, de hospodar abo ne umije, 
abo ne chocze i ue lubyt hospodarowaty, 
abo w kińcy ne maje za szczo, tam o in- 


zarejestrowaty w naszym kraju, ja jak raz jtenzywnij kulturi w rukach toho hospodara 


2458 


ne ma besidy. | tut, jak raz podaje dobre 
sredstwo parcelacja, robyt menszi obszary, 
і poodynoki czasty majetku bilszoho daje 
w ruky hospodariw, chłopiw, kotri własnymy 
rukamy hospodarowaty budnt, a czerez toto, 
taja parcelacja musyt sprowadyty abo zaraz, 
abo w nedowhim czasi intenzywnu uprawu 
тій. Cyfry agrarni uczat, jaki zysky tiahne 
ludnist rilnicza z intenzywnoj uprawy rilni- 
czoj za hranyceju — i jest riczeju nesumni- 
wnoju, szczo u nas, de ludnosty selańskoj 
jest bilsze, ona musyt szukaty ekwiwalentu 
za utraczenyj obszar w naślidok podiła hrun- 
tiw w intenzywnoj uprawi rili. Cyfry uczat, 
szczo dla dobrobytu kraju korystnijszi sut 
rezultaty z hospodarky na menszych prosto- 
rach zemli, jak hospodarowanie wełykoho 
majetku czerez takoho włastytela, kotryj ne 
wmije, ne chocze, abo sredstw widpowidnych 
ne maje. 


Dalsze każe Komisja: musymo ba- 
czyty, aby czerez parcelacju powstawały 
werstwy serednych włastyteliw, bo czerez toje 
kruh odbyrateliw produktiw krajewoho pro- 
mysłu sia zbilszyt. 


Se jest arhument, z kotrym dcwho roz- 
prawlaty sia nepotribno, bo tut sami eyfry 
howoriat, kotryj hospodar bude bilszym kon- 
sumentom produktiw promysłu Кга)вморо, i 
ja sumniwajuś, aby to tak wełykij buw kon- 
sument w tim okrojenym „dworku*. АР 
sły woźmemo hołowa za hołowu, musymo 
pryznaty, szczo koły па mistce odnoho 300 
morhowoho włastytela pryjdut 20, abo 30 
włastyteliw ро kilkadesiat, або kiłkanajciat 
morhiw, to ich syła ekonomiczna sia skri- 
pyt, i wsi do kupy wziati, budut bilszym 
konsumentom promysłu krajewoho jak бо) 
pan, kotryj sam jeden może buty tilko duże 
słabym konsumentom. 


Z wsioho toho, szczo ja maw czest 
tutky pocztennym Panam nawesty, baczymo, 
szczo ne cil ekonomiczna pidnesenia hospo- 
darstwa krajewoho rukowodyła komisjeju 
bankowoju, koły ona swoi rezolucji i swoi 
wnesenia па obmeżenie kredytu parcelacyj 
поро postawyła. 


- Za tymy rezolucjamy, za tymy wnese- 
niamy komisji bankowoj, jak nemensze za 
identycznymy, bo do toj samoj cili namirja- 
juczymy wne.eniamy і rezolucjamy komisji 
agrarnoj stoit jako tło: generalna uchwała 
sojmowoho Koła polskoho, zapawszaja w toj 
Pałati, szczo zemla w wschidnij Hałyczyni 
musyt ostatyś w rukach polskych — se zna- 
czyt innymy słowamy, szczo ruskomu naro- 
dowy ne wilno do toj zemli pryjty i kupo- 
waty | 
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Se je politycznyj i odynyj pidkład re- 
zolucjij tak komisji bankowoj, jak komisji 
agrarnoj i se je włastywa racja i włastywa 
pryczyna tych wneseń. 


Z toho otżeż stanowyska nałeżyt sia 
traktowaty takoż ciłe sprawozdanię komisji 
bankowoj. 


Majemo tut do diła z tendencjeju czy- 
sto politycznoju, wymirenoju protyw ruskoho 
naroda, iduczoju na czym raz bilsze zaty- 
snenie toho żeliznoho perstinia, w jakim na- 
rid ruskyj prożywaty musyt, to je łysze odno 
ohnywo w tim łańcuchu, kotroho ohniwamy 
buły zakony o biurach poserednyctwa praci 
i o oselach rentowych. 


Ałe tendencja taja zdradżaje nezdoro- 
wyj i nepryrodnyj apetyt, pered kotoroho 
naślidstwamy ja muszu Was Panowe oste- 
rehczy, w interesi zdorowla samoji bilszosty 
sojmowoji. 

(P. Pastor: Dziękujemy). 

Osobenno ksiondza prałata... 


łość). 

Otże w mynuwszim roci uchwałyłyste 
Panowe zakon o oselach rentowych, a ne 
znajete jeszcze jakij bude smak toho zako- 
па, wy tych skutkiw, tych rezuliatiw, toj сі- 
іо) akcji jeszcze ne kuszały, a wże prystu- 
pujete do druhoj akcji i choczete sotworyty 
почи instytucju agrarnu, majuczu tuju samu 
сії i tendencju. 


(Weso- 


Pytajuś, czy ne podibna bilszist soj- 
mowa do łakimcia, kotryj jeszcze ne stra- 
wyw odnoho kuska, a wże zaberajeś do 
spożytia druhoho ? 


Jesły odynycia w takim słuczaju terpyt 


na wełyku nestrawnist* — jesły takie łakom- 
stwo maje jak najhirszi dla ciłoho orhaniz- 
mu naślidstwia — to rezultaty podibnoho 


łakimstwa na orhanizm politycznyj kraju 
budut jeszcze dałeko hirszi |... 


Z tobo stanowyska politycznoho, z to- 
ho stanowyska polityky agrarnoj waszoj, wy 
traktujete ne łysz sii wnesenia komisji ban - 
kowoj, i sprawu Banku krajewoho, jeho ad- 
ministracji — ałe traktujete takoż z toho 
stanowyska sprawu Banku parcelacyjnoho. 
Bank krajewej, imenno Rada uprawlajucza 
Banku krajewoho sowsim diłała po dumei 
Waszych intencyj, jesły powziała uchwały 
(na stor. 3 sprawożdania) рід: 1, 2, 8, 4 
wyczysłeny, w kotrych to uchwałach czyta- 
jemo (czyta) : 


»1. Poperanie Banku parcelacyjnoho 
czerez udilowanie kredytu, maje Dyrekcja 


47. Posiedzenie z dnia 7. listopada 19C5. 


Banku krajowoho zrobyty zawysemym wid 
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wynna buty witwiczatelnist" finansowa. A 


jeho dijalnosty dla kraju uspisznoj pid wzhla-| podywit sia na sprawozdanie Banku parce- 
dom suspilnym i ekonomicznym, a wyklu-|lacyjnoho, jaki sut pidstawy, aby win na 


czajuczym spekulacju, 


2. Szczoby baczyła na toje, aby pry 
parcelacjach  perewodenych  czerez Bank 
parcelacyjnyj, o skilko można, ne zanykała 
posiłist seredna a nowo sotworeni odynyci 
hospodarski buły ekonomiczno zdorowy «. 


То majże identyczne z tym, szczo każe 
komisja bankowa, a dodane tu jest tilko: 
»о skilko można«. Se znaczyt, Rada upra- 
włajucza Banku krajewoho howoryt jako 
reprezentacja instytucji, kotra czysłyt sia 
i z finansowoju storonoju interesu, i ne ide 
tam, de ity ricz nemożływa. Tymcząsom ko- 
misja bankowa totu hranyciu, absolutno 
ihnoruje, ide na perełom: czy ricz możływa, 
czy nemożływa, czy wyhraje czy zbankru- 
tuje, aby tilko ne dopustyty do parcelacji, 
kotra jeji z narodowoho stanowyska jest 
nepożadana. 


Dalsze komisja bankowa, atakujuczy 
Bank parcelacyjnyj, poperaje tiji wsi kryky, 
jaki buły pidneseni w gazetach, szczo to je 
Bank rutenofilskijj szczo win poperaje раг- 


celacju w koryst Rusynam. To je zamit|tak samo kosztom odnoj 


z paleia wyssanyj. Maju sprawozdanie z di- 
jalnosty Banku parcelacyjnoho i mohu na- 
westy daty. Bank perewiw dosy 25 parce- 
lacyj, z toho 19 czastkowoj a 6 ciłkowytoj 
parcelacji. Z tych 6 majetkiw, kotri rozpar- 
celowaw w ciłosty Bank parcelacyjnyj 4 bu- 
ło w zachidnij Hałyczyni, a tam dosy Ru- 
syny пе chodyły i zdaje sia ne pidut, a tilko 
2 majetky, йоеппо Wola Baraniecka i Woło- 
siw w wschidnij Hałyczyni. Ałe tyji 2 par- 
celacji perewiw Bank parcelacyjnyj szcza- 
sływo czerez Mazuriw. Otże deż tut rusy- 
nofilstwo? de tut wyłom z tych zasad, kotri 
uprawlajete w swojij dijalnosty w otnosze- 
niu do Rusyniw? bo szczoż atakuwaty in- 
stytucju, kotra to samo robyt, czoho wy 
choczete ? 


Jeszcze oden zamit stawyt komisja 
bankowa szczo do dijalnosty Banku parce- 
lacyjnoho. Imenno każe: Му ne choczemo, 
szczoby Bank parcelacyjnyj braw parcelacju 
majetkiw w komis, ałe szczoby perewodyw 
parceiacju na własnyj rachunok, zadlatoho, 
szezo instytucja prynymajucza na sebe tak 
wełyku zadaczu orhanizatora nowych wid- 
nosyn agrarnych, dołżna pryniaty suprotyw 
kraju ciłu witwiczatelnist. — No, ja ne 
znaju, jaka to maje buty witwiczatelnist ? — 
czy honorowa, czy może narodowa? Ałe 
zdaje meni sia, szczo jak o Banku besida 
to tut ne ostatnia, ne najnyższoriadna po 


własnu ruku mih parcelacji perewodyty. 
(Czyta) : 


Suma fondu rezerwowoho i fondu strat 
razom z sumoji wpłaczenych udiłiw wyno- 
syła z kincem 904 r. 167.350 К. 84h. I to 
jest ta syła finansowa, па osuowi kotroj mih- 
by win pidniaty tak dałeko iduczu akcju? 
Ałe mensza ricz, jabym toho ne uważaw za 
tak wełykie neszczastie — ałe tut je anga- 
żowanyj milionowyj kredyt Banku krajewoho 
instytucji krajewoj, — i wy Panowe choczete 
jeju jeszcze dalsze angażowaty ? Preciń upa- 
dok takoj instytucji, jak Bank parcelacyjnyj 
— to strata zaangażowanoho poseredno Ban- 
ku krajewoho а tym samym strata діа kraju 
ciłoho, dla kredytu krajewoho. 


I na jakijź osnowi może żełaty komisja 
bankowa, aby dla ciłej może pożadanych, ałe 
ne w koryst* kraju, Bank krajewyj angażo- 
waw do sej stepeny swoji kapitały ? 


Bank krajewyj to je instytucja ne odno- 
ji uarodnosty tilko krajewa, win zdwyhnenyj 
i udcrżuwanyj kosztom ciłoho kraju, otżeż 
narodnosty jak 
i druhoj, Miszaty nyni w dijalnist Banku kra- 
jewoho motywy czysto polityczni, motywy 
kotri sut jasno sprecyzowani i wyskazani 
w uchwali koła sojmowoho i kotri rukowo- 
аб i komisjeju agrarnoju і bankowoju, se 
znaczyt” skrywyty pry:odnu dijalnist toho 
Banku, zwesty jeji na bezdoroża i dowesty 
do rezultatiw pid wzhladom ekonomicznym 
duże sumnych i nebezpecznych. 


Panowe może ne zabuły nedawnoj my- 
nuwszosty, koły może najbilsza finansowa 
instytucja popała w duże tiażkie położenie 
i wysiła łysze na wołosku dlatoho, szczo 
wprowadżeno do jeji administracji wzhlad 
; politycznyj, 82с20 dla tych interesiw angażo- 
wano kredyt kraju i dobro prywatne ludej, 
kotri toji instytucji swij hrisz powiryły. Mo- 
że wam sut w  pamiaty бі) mnohi żertwy 
jaki suspilnist wasza inusiła ponozyty tohdy 
a kotri czesty i honora  polskij suspilnosty 
ne pryczynyły. То buła pryczyna, szczo mie 
szała sia do czysto finansowij sprawy po- 
lityka. 


Nyni choczete wipchnuty druhu insty- 
tucju na taki sami tory, domiszkoju tenden- 
cji skrywyty budueznist krajewoj instytucji 
perszorjadnoj, na kotrij wsim nam riwno za- 
łeżyt, i protyw tomu z wsiakoju riszymostiju 
zaprotestuwaty musymo. 


A z druhoi storony pytaju: jesły nyni 
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toj Bank krajewyj je instytucjeju tak wa- 
szoju jak naszoju, to jakym prawom, na pid- 
stawi jakij racji i etyky Śmije chtoś używaty 
jeji jako sredstwa, kotre maje służyty w ko- 
ryst odnoj narodnosty, hubyty i obezsylniaty 
narodnist druhbu. Majete Panowe kapitały, 
zrobit sobi instytucju prywatnu i prywatnoju 
instytucjeju spyniajte pareelacju, ne dopuskaj- 
te, szczoby nasz ruskij selanyn ne mih sobi 
kusnyka zemli kupyty i pidnesty stan swoho 
majetku, ałe pry pomoczy instytucji kraje- 
wij, Banku krajewoho, toho nikomu ne wilno 
diłaty i protyw seho majete Panowe protest 
nasz tak, jak ciłoho патода ruskoho. 


(Liczne brawa i oklaski ze strony po- 
słów ruskich). 


Pozwołu sobi pry dyskusji specjaluoj 
nad wnesepiamy komisji bankowij postawyty 
widpowidni wnesenia. 


Р. Sehiietzel: Proszę o głos. 


Marszałek : Głos ma p. Schaetzel. 

Р. Schietzel: Wysoka Izbo! Sprawo- 
zdanie komisyi bankowej tak mało zajmuje 
się właściwie sprawami Banku, że można je 
uważać raczej za sprawozdanie jakiejś ko- 
misyi agrarnej jak bankowej i nie można 
się dziwić, że sprawozdanie to wywołało dy- 
skusyę, która właściwie nie ma nic wspólnego 
z agentami Banku samego. : 


W sprawozdaniu komisyi bankowej wi- 
dzimy tylko ogólne zaznaczenie, że rozwój 
Banku jest normalny i odpowiedni. 


Ja zupełnie podzielam to stanowisko 
komisyi bankowej, jeżeli jednak mam jaką 
wątpliwość, to tylko co do działu czynności 
bankowej w tym kierunku, o ile zajmuje się 
popieraniem przemysłu krajowego. 


Sprawozdanie pomija tę kwestyę pra- 
wie, a przecież sprawa to zbyt ważna jeżeli 
się uwzględni udziały Banku w różnych za- 
kładach przemysłowych i ważne zadanie 
Banku na polu przemysłowem. Dla stwierdze- 
nia działalności Banku w tym kierunku ma- 
my jedno kryteryum w przeglądzie bilansów 
z lat ubiegłych, gdzie jest podana wysokość 
udziałów w towarzystwach handlowych i prze- 
mysłowych. W tem zestawieniu bilansów 
widzimy, że Bank wkroczył na drogę popie- 
rania tych przedsiębiorstw przemysłowych 
w 10. lat po swem założeniu, mianowicie 
w r. 1893 z kwotą 251.000. Koroniże w 11. 
lat swojej działalności па tem роїй mianowi- 
cie w r. 1904, podniósł tę dotacyę do wy- 
sokości 668.000 Koron. 


Widzimy również ze sprawozdania 
Rady nadzorczej jakoteż komisyi bankowej, 
że poparcia przemysłowi udzielał Bank bądź 
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to w udziałach, bądź w zakupowaniu akcyi. 
Oprócz tego rodzaju poparcia udzielał Bank 
również przemysłowi poparcie w formie kre- 
dytu wekslowego bądź też w rachunku bie- 
żącym. Niestety w sprawozdaniach bankowych, 
taksamo i w zestawieniu bilansów, jaki Rady 
nadzorczej, nie ma poszczególłnionej wysokości 
tego kredytu, jaki Bank w tym kierunku po- 
parcia przemysłu krajowego udzielał. 


Nie mamy miaaowicie podanej tej klien- 
teli, która korzysta z tego rodzaju kredytu, 
a byłoby to może dość pożądana  kwestya, 
aby to sprawozdanie w tym kierunku więcej 
było przejrzyste, ile że moglibyśmy sobie 
wyrobić większe pojęcie i słuszny obraz 
o ogólnej działalności Banku na polu роріе- 
rania przemysłu krajowego. To jednak ze 
sprawozdania tego meżemy sobie wyrobić 
przekonanie, że Bank z pewną  lękliwością 
działa na tem polu przemysłowem, a to wy- 
nika już ze samych cyfr tych udziałów, które 
angażuje. 


W pierwszym roku swego działania 
użył Bank tylko sumy 251.000 Koron, a zatem 
zaledwie 209/, kapitału zakładowego i rezerw 
a w roku zeszłym doprowadził zaledwie do 
109/, tego udziału. Lękliwość ta jest ponie- 
kąd zrozumiała z powodu tego trudnego za- 
dania, jakie ma Bank w otec przemysłu 
u nas niedość jeszcze wyrobionego a ponie- 
kąd i tych stosunków może msiej pomyśl- 
nych, w jakich znalazł się Bank przy popie- 
raniu tego przemysłu. 


Jedną jeszcze zaznaczyć sobie pozwolę 
uwagę pod względem formalaym przy zesta- 
wianin tych bilansów, że pożądanem byłoby, 
abyśmy mieli równocześnie obraz tak docho- 
dów jak i strat właśnie w tym dziale dzia- 
łalaości bankowej corocznej, abyśmy mogli 
wyrobić sobie przekonanie co cio rentowności 
tej działalności w tym kierunku. 


Co do wydatności tych wkładów, mia- 
nowicie więc różnych zakładów przemysło- 
wych, to mamy je poszczególnione w сого- 
cznych sprawozdaniach, w zestawieniach bi- 
lansów odnośnych przedsiębiorstw. I tu należy 
wyznać, że właśnie wiele z tych przedsię- 
biorstw patronizowanych przez Baak mie 
cieszy się może tem powodzeniem, jakiego 
od nich należało się spodziewać. Zadaniem 
Banku. w odniesiemu do przemysłu powinno 
być, aby tą siłą swej powagi finansowej jako- 
też i tachowego wpływu wspierać przedsię- 
biorczość i nadawać jej odpowiednie drogi, 


Sądzę, że popierając finansowo, powinien 
Bank mieć możność i siły, aby nadać pewne- 
mu przedsiębiorstwu odpowiedni kierunek, 
bo tym sposobem zapewni temu przedzię- 
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biorstwu siłę i trwałość, (со może mniejsze 
ale w każdym razie jest ważne) zapewnić 
i rentowność swego wkładu. 


Bank popierając pewne przedsięborstwo 
bierze poniekąd moralną odpowiedzialność 
za jego powodzenie, bo pod egidą Banku 
przedsiębiorstwa muszą szczególnie wywołać 
zaufanie społeczeństwa, muszą wywołać tę 
pewność, tę swobodę w powierzaniu mu 
swych kapitałów, a każde takie niepowodze- 
nie pewnego przedsiębiorstwa nietyłko wy- 
wołuje niepowodzenie, może jakąś ujmę 
uczynionego wkładu, ale co gorsza podkopuje 
do pewnego stopnia także i tę pewność, tę 
siłę obudzenia przemysłu krajowego. 


Nie dziwić się bowiem, źe kapitalista, 
który w pewne przedsiębiorstwo wkłada swe 
kapitały, w przedsiębiorstwo forytowane przez 
Bank krajowy, jeżeli nie znajdzie odpowie- 
dniege zadośćuczynienia dla kapitału, to traci 
przekonanie dla tych przedsiębiorstw, które 
stoją bardziej na własnych siłach, które tego 
poparcia kra u nie mają, otóż byłoby pożąda- 
nem, by Bank uzbroił się w odpowiednie siły 
techniczne komercyalne, któreby mu amożli- 
wiły badanie żywotnośri kaźdego przedsię- 
biorstwa, zanim ten Bank wejd ie w jakikol- 
wiek z nimi relacye. 

Byłoby pożądanem, by przy pomocy 
tych sił wywoływał odpowiednią kontrolę, 
żeby wpływał na odpowiednią organizacyę 
tych przedsiębiorstw. Tym sposobem możemy 
zapewnić tym przedsiębiorstwom większą pe- 
wnoŚć i rozbudzenie. Mając takie organa, 
którymi mógłby sie Bank odpowiednio posłu- 
giwać, mógłby też odpowiednio zasilać przed- 
siębiorstwa. Bo nietylko na tem cierpią pe- 
wne przedsiębiorstwa, gdzie jest niewłaściwie 
kapitał ten włożony, ale także w tym wypa- 
dku, jeżeli ten kapitał inwestowany jest za 
szczupły, nie odpowiada potrzebom rzeczywi- 
stym tego przedsiębiorstwa i przy użyciu od- 
powiednich sił technicznych byłoby to zada- 
nie znacznie ułatwione. 

Do uwag tych upoważniają mnie spra- 
wozdania coroczne Banku właśnie w odnie- 
"sieniu do różnych przedsiębiorstw patronizo- 
wanych przez Bank. Ja nie przeczę, że sam 
akces banku nie może stworzyć wszystkiego, 
nie przeczę, że przez samo zainteresowanie 
się finansowe pewnym zakładem przemysło- 
wym to przedsiębiorstwo już nie wzrośnie, 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 
аїв mam to przekonanie, że gdyby Bank ро- 
dług swoich sił kapitalistycznych użył odpo- 
wiednio także sił fachowych, to niejedno 


przedsiębiorstwo, które stale cierpi lub nie- 
odpowiednio funguje inaczejby dziś prospe- 
rowało. 


zw w 
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Nie chcę kreślić historyi różnych przed- 
siębiorstw, które pozostawały właśnie w sto- 
sunkach 4 Bankiem, ale reminiscencye moje 
wywołuje poniekąd stan i rozwój jednego 
z najważniejszych przedsiębiorstw, jakie mamy 
w kraju, a tem jest fabryka sanocka. 


Nie ma przedsiębiorswa, któreby bar- 
dziej było przez los faworyzowane, jak właśnie 
fabryka sanocka. 


Zajmuje się nią kraj cały, zajmuje spo- 
łeczeństwo, zużywamy nasze wpływy w Wie- 
dniu dla poparcia przemysłu. Rząd nie po- 
wiem — aby odmawiał poparcia a mimoto 
jakieś fatum zawisło nad tym zakładem, że 
nie rozwija się on, chroma, że jest w stanie 
takiego chronicznego niepowodzenia. 


Otóż nie ma wątpienia, że do tego jest 
potrzebne jakieś silne fachowe zainteresowa- 
nie się takim zakładem, żeby mu nadać od- 
powiedni kierunek, Nie pomogą tu te coro- 
czne sprawozdania Banku, w których się on 
z roku na rok usprawiedliwia, że ta lub owa 
przyczyna niespodzianie zaskoczyła, wywołała 
ten niepomyślny wynik. 


I nie pomogą one, bo widzimy, że w tych 
sprawozdaniach nie mamy dostatecznego prze- 
widywania wypadków, które się składają wła- 
śpie na to powodzenie, lub niepowodzenie 


zakładu. 
Tak п. p. €zytamy ,ze sprawozdania 
w r. 1904, w którem właśnie było zazna- 


czone chwilowe poprawienie finansów tego 
zakładu, że oto mamy już teraz niepłonną 
nadzieję, że ta instytucya wchodzi stale na 
drogę poprawy, że będzie dywidenda stale 
podnoszona, a podstawę do tego nam daje 
stan faktyczny, że oto mamy na dwa miliony 
zamówień na produkta. Tymczasem jakiż był 
wynik ? 


W roku ostatnim znowu przychodzi 
Bank ze sprawozdaniem, że ta nadzieja za- 
wiodła, bo oto koficzy się bilans tego zakładu 
ujemnie. 


Usprawiedliwienia Banku zmierzają do 
tego, że oto przesilenie parlumentarne jest 
powodem tego, że liczne zamówienia wagonów 
nie dopisały. Ja sądzę, że to nie jest dosta- 
tecznem usprawiedłiwieniem rzeczy, że ta 
sprawa nie może nas źadną miarą odpowie- 
dnio uspokoić. Bo przecieź po wniknięciu 
odpowiedniem w zadania takiej instytucyi 
możnaby doprowadzić do tego rezultatu, żeby 
przestała być czułą na życie parlamentarne 
lub inne teżo rodzaju przyczyny, możnaby 
stworzyć przecież tam produkcyę. 


Nie stawiam tego jako wniosku, jako 
rady, ale przypuszczam, żeby ta fabryka sta- 
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nęła o siłach rodzimych, by więcej, zumiast 
oglądać się na produkcyę poza granicami 
tego kraju, zajęła się produkcyą tych fabry- 
katów, które u nas mają trwały popyt і za- 
potrzebowanie. Wszak mamy ogromne zapo- 
trzebowanie narzędzi rolmczych wielkie, si 
kawek, i bądź co bądź jest niezaprzeczonym 
faktem, że znacznie większą ilość zapotrze- 
bowania tych produkcyi sprowadzamy do dziś 
z za granicy. Gdyby tę działalność oparto 
na gruncie rodzimym, możeby to powodzenie 
było więcej utrwalone. 


Nie przeczę, że Bank poświęcić całej 
swej działalności w jednym kieruuku nie 
może, nie przeczę, że Bauk jest zbytnio 
obarczony najrozmaitszymi agendami, bo dość 
wyliczyć tylko ten zakres działalności Bauku. 
Jeżeli uwzględnimy, że ma on dział hipote- 
czny komunalny, bankowy, mehoracyjny, kole- 
jowy, pożyczek inwestycyjnych, że tego roku 
przystępuje do nowego działu budowli pu- 
blicznych, zobaczymy, że ma bardzo liczne 
agendy. 


Lecz z tego wszystkiego jeszcze nie 
wynika i nie radbym widzieć, żeby choćby 
najlepsze powodzenie we wszystkich tych 
działach działo się kosztem przemysłu kra- 
jowego, kosztem tak ważnej działalności ban- 
kowej dla interesów krajowych. Już w r. 1901 
nieboszczyk 8. p. Romanowicz domagał się 
stworzenia w Banku krajowym  osubnego 
oddziału dla spraw przemysłowych, równo- 
cześnie jednak żądał i podniesienia fun- 
duszu dla popierania przemysłu krajc- 
wego. Załatwiono ten drugi wniosek, a ро- 
nieważ ten fundusz podniesiony oddano pod 
kierownictwo komisyi krajowej dla popiera- 
nia przemysłu, to tem samem i tamta kwe- 
stya została poniekąd dotychczas nie zała- 
twioną. 


Ja tego wniosku nie popieram i nie 
stawiam też innego, bo sprawa tak ważna 
i tak może wewnętrznie bankowa nie nadaje 
się do załatwienia drogą zwykłego wniosku, 
tylko konstatuję ten stan rzeczy, stan bądź 
co bądź na corocznych sprawozdaniach ban- 
kowych, stan bądź co bądź ujemny i nieko- 
rzystny i radbym, aby to zło, które jest, uległo 
zmianie na lepsze. Otóż pozwoliłem sobie te 
momenta poddać pod krytyczne rozpoznanie 
Rady nadzorczej Barku krajowego i Wydziału 
krajowego, w tem przekonaniu, że wprowadzi 
się tam odpowiednią jakąś reorganizucyę pod 
względem popierania przemysłu krajowego, 
co w znacznej mierze przyczyni się do roz- 
budzenia przemysłu kraju i podniesienia po- 
wagi Banku. 


Skończyłem. 
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Marszałek. Czy żąda kto głosu ? 
P. Leo. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Leo ma głos. 


P. Leo. Zapowiadam w dyskusyi szcze- 
gółowej wniesienie rezolucyi w sprawie bu- 
dowy gmachu dła filii Banku krajowego 
w Krakowie i proszę o udzielenie mi głosu 
u dyskusri szczegółowej. 


Marszałek. 
głosu ? 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


Czy żąda jeszcze kto 


Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Zamierzałem w tem miejscu postawić 
wniosek o wyłączenie już w tem stadyum 
dyskusyi nad trzecim ustępem wniosków ko- 
misyi bankowej -— całej sprawy parcelacji, 
aż do czasu dyskusyi nad sprawami agrarne- 
mi. Ponieważ Каті» wnioski się powtarzały, 
mojem zdaniem sprawa tamta powinna być 
załatwioną. Bo nie wyobrażam sobie znacz- 
nej części dyskusyi przedmiotowej przy spra- 
wozdaniu kowmisyi agrarnej ро uchwalemu 
tych wniosków. 

A wychodzę z tego założenia, że tam 
nie uchwalimy nic innego odnośnie do Ban- 
ku krajowege, jak przy tym punkcie; а sko- 
ro zważymy, że nie innego uchwalić nie bę-, 
dziemy mogli, to oczywiście mamy związane 
ręce w ogóle co do dyskusyi. Skoro bowiem 
oświadczyliśmy, co ma począć, jak się ma 
zachować Bank krajowy w tej sprawie, czyli 
gdy już rozporządziłiśmy środkami finanso- 
wymi, to już do pewnego stopnia przesądzi- 
liśmy sprawę. Ponieważ, jak mi to Ekscelen- 
cya pan Marszałek oświadczył, jest to nie- 
dopuszczalne, dlatego muszę w tem stadyum 
z wniosku tego zrezygnować, ale zapowiadam, 
że będę zmierzał do tego, iżby Wysoki Sejm 
zechciał cały 3-ci ustęp wniosku komisyi 
bankowej, aż do czasu załatwienia sprawy 
komisyi agrarnej odroczyć. 


Przed nami jest sprawa wielka i do- 
niosła. 

Aczkolwiek sprawozdanie komisyi ban- 
kowej jest krótkie, bv zawiera tylko cztery 
kolumny — to jednak dotyczy ono spraw 
nadzwyczaj ważnych i rozległych, mających 
za sobą liczną i bardzo różnorodną literatu- 
rę, omawianą obszernie w ostatnich czasach 
z różnych stron. 

Oczywista rzecz, że dyskusya w tej 
Wysokiej Izbie nie może obracać się w szczu- 
płem kole, jakie jej sprawozdanie komisyi ban- 
kowej zakreśla, nie może brać jej wniosków 
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za wyłączną podstawę do ocenienia rzeczy i 
зо do nich wyłącznie się oświadczać, bo ka- 
żdy z wniosków ma już bardzo rozległe 
oświetlenie. Nadto także i bardzo rozległe 
interpretacye, zwłaszcza ze strony referenta 
komisyi bankowej p. Hupki i dlatego z przy- 
krością będę musiał Wysoki Sejm dwa razy 
nużyć w tym roku przemówieniami w spra- 
wie parcelacyi. 


szkolnej, codziennie mamy coś ważnego i 
dlatego istnieje Фа mnie niepodobieństwo 
wprost przypuszczać, żeby wszyscy Panowie 
byli w stanie te wszystkie przedłożenia do- 
kładnie trutynować i wogóle mieli poprostu 
fizyczną możność sprostania swemu obowią- 
zkowi, a w szczególności przetrawienia tak 
ważnej rzeczy, jaką jest parcelacya. Mnie się 
zdaje, że taki pospiech w załatwianiu spra- 
wy tak ogromnej wagi chrzci się — delika- 
tnie mówiąc — mianem lekkomyślności. 


То nie jest moja wina — to wina tych 
panów, którzy w ten sposób konstruują nam 
robotę sejmową, że bezpośrednio po sobie 
mamy wnioski identyczne w jednej i tej sa- 
mej sprawie parcelacyjnej 


Społeczeństwo nie miało możności 
wypowiedzenia się jeszcze. A prasa ? — ona 
niewyjmując konserwatywnej, niewątpliwie 
o tej sprawie obszernie się rozpisuje. Czy- 
tam dziś w „Dzienniku polskim* dziewiąty 
artykuł о parcelacyi, a z żalem muszę різу: 
znać, że chcąc podołać pracy sejmowej, nie 
byłem jeszcze w stanie tych artykułów prze- 
czytać ! 


Konstatuję dalej, że Wydział krajowy 
nie skończył nawet jeszcze przygotowań 
swoich w tej sprawie, że nam zapowiada 
dopiero to i swe przedłożenie dodatkowe, 
przyszedł on tylko z zapoczątkowaniem, in- 
trodukcyą, a my od razu chcemy stąd nie- 
omylne wnioski wyciagać i przystąpić do 
merytorycznych uchwał?! 


Niech więc ci panowie, odpowiedzial- 
ność za takie przyspieszenie obrad sejmo- 
wych zechcą przyjąć wyłącznie na siebie, bo 
my tego absolutnie przyjąć nie chcemy. 


I jeszcze jedna sprawa jest ważna. Jak 
powiadam  rozświetlona w bardzo licznych, 
przeciwnych, często bardzo ostro zwalczają- 
cych się punktach widzenia, sama w sobie 
bardzo delikatna, i dlatego właśnie sądzę, że 
powinniśmy pójść z innemi przygotowaniami 
w innym kierunku, aniżeli faktycznie w na- 
szym Sejmie idziemy. 

Powinniśmy przecież dać społeczeństwu 
możność wypowiedzenia się o tej sprawie 


Wszakże my posłowie jesteśmy tylko 
pełnomocnikami ludu. 


Pytam się panów, który z nich wie od 
swoich mocodawców, jak oni się na tę spra- 
wę zapatrują? Czy p. hr. Stadnicki, który 
jest przecież człowiekiem uczciwym, porozu- 
miał się ze swymi wyborcami w tej sprawie ? 
Jak może decydować za swoich mocodawców, 
nie znając ich opinii? 

I prawie wszyscy jesteśmy w tem sa- 
mem położeniu, bo przedłożenie doręczono 
nam w czasie przyjazdu na Sejm. Posiedze- 
nia odbywają się tak często, że niepodobna 
porozumieć się z wyborcami. Jest to źle, 
dlatego, że mamy decydować o rzeczy pod 
względem ekonomicznym i społecznym wa- 
żnej dla przyszłości naszego społeczeństwa, 
nawet narodu, w ciągu czterech tygodni nie 
rozpatrzywszy się w przedłożeniach nam 
udzielonych, a przypuszczam, że moje poło- 
żenie, jest położeniem bardzo wielu z pa- 
nów. 


Temsamem przecież zrzekamy się wy- 
korzystania tych danych, jakiebyśmy mogli 
mieć ze strony Wydziału krajowego, gdybyś- 
my mu pozwolili rzecz tę do końca należy- 
cie przygotować. 


Dalej, przystępujemy do sprawy, co do 
której już z różnych stron podnoszono kwe- 
styę kompetencyi. Ja z pewnością nie należę 
do tych, którzy we wsżystkiem pytają się 
c. k. Rządu, co nam wolno czynić, a cze- 
go nie. 


Ja należę do tych, którzy mówią: to 
nam wolno, co sobie wymusimy. 


Ale jednak i z tej strony znaczna suma 
danych, znaczna pomoc w załatwieniu tak 
doniosłej kwestyi mogłaby się na coś przy- 
dać, nie byłaby do pogardzenia. 


А dalej statystyka, która szczególnie 

w tej sprawie powinna mieć wielki głos. 

Gdzie my mamy potrzebne daty statystyczne ? 

Przecież to chyba nie są daty statystyczne, 

NZ s. Rak widzimy w przedłożeniu Wydziału kra- 

Ja po za czynnościami sejmowemi nie |jowego; bo przecież sam Wydział zapowiada 

oddaję się żadnej innej pracy, wyłącznie temu „jeszcze dalsze dane. A chyba jasnem jest, że 

tylko się poświęcam, i proszę panów, jestem | bez rachunków, bez cyfr, nie możemy przy- 
w tem położeniu, że dzisiejsze przemówienie stąpić do OEG AE tak ważnej sprawy. 

musiałem w ciągu 10 minut przygotować. Nie mamy więc przygotowania, пів 


Bo siedzieliśmy dopiero do godziny zebraliśmy tego wszystkiego, со w ramach 
'J,l, musieliśmy się przygotować do debaty Wydziału, Sejmu, w ramach autonomii da- 
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łoby się zebrać, a tylko podchwyciwszy 
fakt, że sprawa jest bardzo ważna i donio- 
sła, z czem ja się zupełnie zgadzam, — za- 
miast wyciągnąć z tego pierwszą konsek- 
wezncyę, że skoro sprawa jest tak doniosła, 
to potrzeba do niej i bardzo wielkiej rozwa- 
gi to my wyciągamy konsekwencyę wprost 
przeciwną a lekkomyślną i chcemy sprawę 
czemprędzej załatwić. Przypominam polskie 
przysłowie: »co nagle to ро dyable«. I ро- 
spieszne załatwianie takich spraw, które mają 
decydować o układzie przyszłych stosunków 
społecznych, o funkcyonowaniu naszych in- 
stytucyi krajowych, o Banku krajowym, tem 
źródle naszego życia ekonomicznego, to jest 
rzeczywiście pospiech, na którym bodajby się 
nie spełniło to polskie przysłowie, bodajby 
robota nasza nie była po dyabiłe. 


Konstatuję więc jeszcze raz, że przy- 
stępujemy do sprawy na podstawie ułamko- 
wych dopiero przygotowań, a wiemy ze 
sprawozdania Wydziału, że zamierzone są 
dalsze prace przygotowawcze, a my mu prze- 
chodzimy w tem drogę i tego rodzaju uchwa- 
łami przeszkadzamy spokojnemu ukończeniu 
prac. 


Taka praca nie znamionuje dojrzałości 
politycznej i nie potwierdza wcale tych prze- 
chwałek, jakie się często, często słyszy, iż 
istotnie praca parlamentarna i sejmowa wy- 
maga dojrzałych i ostrożnych w sądzie mę- 
żów, ale praca taka — jeszcze raz powta- 
rzam -— jest co najmniej nacechowana lek- 
komyślnością. Naturalna rzecz, że jakie przy- 
gotowanie, taki będzie też i wynik tej pracy. 


Przystępujemy do uchwał w sprawie, 
co do której w ciągu tej sesyi nawet posło 
wie prawicy przyznają, że nie dojrzała je- 
szcze do przesądzenia. 

А więc panowie ci nie powinni z wła- 
snego chociażby punktu widzenia przesądzać 
tej sprawy, a jednak ja mam głębokie prze- 
konanie i wiem, że skoro komisya bankowa 
przyszła ze sprawozdaniem w tej sprawie, 
to je panowie uchwalicie. 


To są proszę experymenty, to jest to, 
na co już niejednokrotnie w tej Izbie użala- 
liśmy się i mówiliśmy, 26 nie należy często 
zmieniać postanowień. 


Так i w tym wypadku jestem przeko- 
nany, że panowie będziecie pierwszymi, któ- 
rzy za rok, a może za dwa przyjdziecie 
z wnioskami o zmianę tych uchwał, które 
dziś przedsięwziąć zamierzacie. 


Nietylko tak jest z temi uchwałami, 
ale tak samo się dzieje niestety z wielu in- 
nemi naszemi uchwałami. 
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My szafujemy temi rezolucyami, bo co 
one nas kosztują? Ostatecznie napisanie 
kilku rezolucyj kosztuje kilkanaście minut 
CZaSU. 


Jeżeli referent napisze 5 rezolucyj, to 
my uchwalimy 5, jeżeli napiszę 10, my u- 
chwalimy 10. 


Nic więc dziwnego, że potem rodzi się 
z tego chaos, zamieszanie i niepewność 
uchwał i mała ich wartość, bo proszę mi 
powiedzieć, ilu z panów odejdzie z tej lzby 
z zachowaniem w pamięci tych wniosków i 
uchwał, któreśmy tutaj przedsięwzięli, ilu 
będzie między panami takich, którzy zechcą 
skontrolować, które znowu z wysnuwanych 
rezolucyj nie są zawarte w zeszłorocznych, 
bo o ile nam Wydział krajowy tego nie po- 
wie, to naturalnie znowu przyjdzie do przed- 
siębrania takich samych, a może nawet cza- 
sem sprzecznych uchwał z temi, któremi 
w tej sesyi sypiemy. 


A jednak, jeżeli gdzie i w czem, to 
w takich rzeczach, mających decydować o 
podstawie naszego bytu i o naszej ziemi, 
uchwały nie powinne być  przedsiębrane 
w takich warunkach. 


Takim uchwałom należałoby pozosta- 
wić więcej czasu do dojrżenia, Wiem wpraw- 
dzie, że panowie to uchwalicie i widzę u- 
śmiech na waszych twarzach, ale powiem, 
że ten się dobrze śmieje, kto się na końcu 
śmieje. 

Nie sądźcie, że my obawiamy się tych 
uchwał, że my zajmujemy wobec parcelacyi 
takie stanowisko dlatego, że mogłaby ona 
nas politycznie szachować z tej lub owej 
strony — my jesteśmy świadomi, że jesteś- 
my jeszcze małem stronnictwem i ani w tej 
fzbie, ani w parlamencie nie mamy tylu man- 
datów, abyśmy musieli prowadzić politykę 
mandatów. 


Sami panowie przyznacie, że mamy ich 
tak mało, iż ta polityka dla nas nie istnieje 
ani istnieć nie może. 


Jeżeli dalej chodzi o przyszłość polity- 
czną, to powiem, że te uchwały i wasza 
polityka agrarna z tego punktu widzenia, 
jak ją nieraz wyłuszczali czy p. Hupka, czy 
p. Jaworski, czy też inni, również nie może 
być dla nas niesympatyczną dłatego, jakoby 
опа mogła nam zagradzaż drogę do ziszcze- 
nia naszych postulatów społecznych, bo my 
jesteśmy pod tym względem świadomi, że 
mamy przed sobą cały ten ogrom pracy do 
wykonania i że ani dziś, ani jutro jeszcze 
się na nasze zwycięstwo nie zanosi. 


Mieliśmy robotę prowadzić dalej z tego 
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punktu widzenia, jak prowadziliśmy ją do- dzielona później może wprost szkodę mu 
tychczas, ale jeżeli do pewnego stopnia przynieść przy zmienionych warunkach finan- 
punkt wyjścia się zmieni, to my się do nie- ;sowych i ekonomicznych. Wszak te warunki 
go bardzo łatwo zastosujemy i prace nasze |w naszych oczach się zmieniają. 


poprowadzimy dalej. ) ; Dziś tworzymy jakąś regułę, dziś chee- 

Więc to nie jest. dla nas miarodajną my środkami publicznej ofiarności, Banku 
wskazówką w ocenianiu tej sprawy. krajowego, sprawę parcelacyi regulować, a 

Jeszcze raz kategorycznie oświadczam, | С0 będzie w takim razie, jeżeli co daj Boże 
że dla mnie powodem wielkich obaw і ostroż- , istotnie granice Rosyi staną otworem i jeżeli 
ności jest nie dość pewnie  skrystalizowany | będziemy mieli swobodę przeniesienia się na 
sąd o tem, jak wogóle cała nasza gospodar- | bardzo rozległe jeszcze obszary ziemi рої- 
ka wyjdzie na ziszczeniu się naszych pla-|skiej z tamtej strony słupów granicznych 
nów — a mianowicie, czy to wyjdzie na do- | bez. niebezpieczeństwa wyrzucenia nas, jak to 
bre, czy na złe; bo jeżeli w dyskusyi komi- |się stało w r. 1884, 1885 i 1886? 


syi agrarnej jak i komisyi bankowej były To wtenczas ta ofiara ze strony Banku 
takie same prawie narzekania па to, że krajowego, ze strony kraju, wogóle, jaką 
ziemia jest ха droga, to widoczną jest rze-|sję ponosi celem potanienia ziemi nietyłko 
ста, Że my nietylko nie chcemy panom prze- | się nam nie oproceniuje, nietylko nie wyj- 
szkadzać w potanieniu ziemi, lecz owszem, | dzie ludziom na dobre, ale owszem cała ta 
z całego serca powiadamy: »Bóg zapłać, |nasza ofiarność i praca kosztowna może na- 
owszem dajcie jak najtaniej, to jest nam na|rąz później postawić nas w tem położeniu, 
rękę. iż wydatki te nasze na піс się nie zdadzą, 
Owszem! więc pod tym względem zu-|bo inne, zewnętrzne warunki to sprawiły, 
pełna zgoda i z Wydziałem krajowym i z p.|Że jeszcze więcej ziemi potaniało, aniżeli 
sprawozdawcą Hupką i z wszystkimi rze-| byśmy byli wstanie tymi środkami ją tań- 
cznikami potanienia ziemi. Jeśteśmy za tem, |szą uczynić, i że nasze pożyczki udzielane 
żeby ziemia była jak najtańsza. Jeżeli Pa-|na sprawę parcelacyi zostaną nieraz w po- 
nowie powiadacie, że chcecie aby gospo-|wietrzu, bo gospodarz, rozliczywszy się, że 
darstwa były jak najlepiej urządzone pod|jemu jeszcze taniej wypadnie poszukać sobie 
względem skomasowania, to i na to sięzga- gospodarstwa tam aniżeli tu trzymać gospo- 
dzamy i radzibyśmy współdziałać z Wami, |darstwo tworzone dla niego przy pomocy 
aby gospodarstwa były pod wzgłędem uło-|funduszów publicznych, gospodarstwo to 20- 
żenia komasacyjnego jak najwygodniejsze |stawi na naszą opatrzność. 
dla włościan. Temu nietylko nie myślimy 
przeszkadzać, ale owszem będziemy poma- 
gali bez żadnych zastrzeżeń, a tak samo po- 
magać będziemy tam, gdzie chodzi o dre- 
nowanie pól, o urządzanie dróg komunika- 
cyjnych i t. d. Toż oczywista, że my za tem 
wszystkiem być musimy i jesteśmy i w tych 
sprawach także M as popierać będziemy. 


Dalej i pod względem politycznym spra- 
wa nie jest tak przesądzona, jak ją niektó- 
rzy Panowie stawiacie, o ile to wnoszę 
z Waszych enuncyacyi. Owszem jeżeli czyn- 
nik polityczny odgrywą tu rolę — а 26 od- 
grywa, to pewna — to nawet z Waszego 
punktu widzenia, to jest ze stanowiska po- 
trzeby i chęci utrzymania dzisiejszego ukła- 
du stronnictw politycznych, a względnie 
warstw społecznych w kraju, mogę Panów 
zapewnić, że zdecydowanie Wasze pod tym 
względem i rachuby Wasze są co najmniej 
bardzo wątpliwe. Bo nie jest prawdą, jakoby 


Dla nas jest tylko jedno decydującem : 
że my nawet prezentów nie chcemy dla- 
tego, że wiemy, iż Panowie z własnego nam 
dać ich nie jesteście w stanie, a co nam 
dacie z funduszów publicznych, to wiemy, 
Że i myśmy się na te fundusze złożyli, i| każdy zamożniejszy chłop musiał być kon- 
wiemy, że trzeba będzie te pobrane pre- | serwatystą, tak samo jak nie jest prawdą, 
zenty naturalnie zwrócić. Jeżeli się mówi | każdy obszarnik musiał być konserwa- 


utworzeniu funduszu pożyczkowego, fundu- |tystą. Wszak widzimy dziś, że nawet bardzo 
szu parcelacyjnego, to oczywista, ja w za-|a bardzo wielcy obszarnicy nietylko konser- 
sadzie temu tylko przyklasnąć mogę; fun-|watystami nie są, ale wręcz są rewolucyo- 
dusz taki jest nadzwyczaj potrzebny, on się | пізіаті; widzimy, że książęta różni stają na 
bardzo przyda, on niewątpliwie pożyteczną | czele komitetów rewolucyjnych i wywracają 
rolę spełnić może, ale świadom jestem tego, |rządy carskie — z drugiej zaś strony wi- 
Że zależeć to będzie od sposobu przeprowa- | dzimy, że właśnie książęta, baronowie; hra- 
dzenia jego amortyzacyi i od całego obrotu; biowie także są .rewolucyonistami i także 
finansowego, czy ta pomoc w tej chwili|wywracają rządy z drugiej strony, po lewej 
w formie łatwej pożyczki parcelacyjnej u- | ręce. 
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A więc nie jest to jeszcze wcale zde- 
cydowane i pewne, Że właściciel wielkiej 
posiadłości musi być konserwatystą, i że 
właściciel wielkiego gospodarstwa chłopskie- 
go musi być także konserwatystą, musi być 
waszym zwolennikiem politycznym. 


Tak nie iest proszę Panów! To jest 
błędną rachubą. Jeżeli Panowie z tego ty- 
tułu chcecie ofiary dawać i jeżeli na tem 
chcecie kombinacye polityczne opierać, to ja 
Panów z góry uprzedzam i, powiadam : 7е- 
chciejcie Panowie nad tem jeszcze pomyśleć, 
bo to takiem zdecydowanym pewnikiem nie 
jest”. , 

Ja sądzę zresztą, co organa konserwa- 
tywne niedalej jak sam  „Czas* powiedział 
w artykule niedzielnym, że kwestya zapatry- 
wań politycznych, wprost partyjnych pociągów, 
przynależnośći to jest kwestya wprost forma- 
cy1i sympatycznych dla tych czy dla in- 
nych. 

W polityce przekonać i przekonaniem 
zyskać zwolenników jest rzeczą bardzo tru- 
дпа, a jak „Czas* powiada prawie niemożli- 
wem, ale ja tak daleko nie idę, powiadam, 
Że jest możliwem, ale, że stronnictwa polity- 
czne tworzą się więcej na podstawie sympa- 
tyi i skłonności niż na podstawie argumen- 
tów niezbitych. To chyba jest rzeczywiście 
zgodne z prawdą. 

A więc, proszę Panów, nie jest tedy 
rzeczą zdecydowaną, że włościanie, których 
Wybyście chcieli sobie pa pomocników wy- 
tworzyć, konieeznie tymi waszymi pomocni- 
kami być muszą! 


Proszę Panów, jabym powiedział, że 
załatwienie tej sprawy właśnie po rozważe- 
niu tych wszystkich względów znamionuje 
pewne zacietrzewienie polityczne. Ja mam 
przekonanie — otwarcie to powiadam — że 
po jeszcze jednej dyskusyi, jeszcze jednej 
konferencyi i jeszcze dokładuiejszem rozwa- 
żeniu tej sprawy potrafiilibyśmy ustalić 
wspólnie wątpliwie cały szereg stycznych 
wspólnych danych, na którebyśmy się zgo- 
dzili i któreby mogły w teu sposób stanowić 
życzenie powszechne. 


W tej chwili powiadam — kto chce 
niech przyjmie to na dobrą wiarę, a kto nie 
to nie, że opozycyjne stanowisko w tej spra- 
wie, w tej chwiłi jest mnie podyktowane 
tylko przekonaniem tem, że sam nie potrafi- 
łem tej rzeczy w ten sposób przetrawić 
i przygotować, ażebym był zdolnym do przed- 
siębrania sejmowych uchwał, a sądzę, że 
w mojem położeniu znajduje się także wielu 
z Panów. 


A teraz przystąpmy do sprawy Samej 


i chwili uchwał, 
|w naszym kraju. 
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parcelacyi. Те uwagi bowiem moje dotych- 


czasowe odnosiły się do tego, aby Panów 
przekonać, względnie powiadomić, że nie 
chodzi tu o żadne zawiści partyjne, że sta- 


nowisko nasze opozycyjne w tej sprawie nie 
jest podyktowane zacietrzewieniem partyjnem 
lale, że stanowisko masze istotnie wypływa 
iz tego przeświadczenia, iż sprawa ta, tak 
ważna nie jest dojrzałą do powzięcia w tej 
które decydują o parcelacji 


Bo naturalnie, proszę Panów, one о par- 
celacyi samej nie decydują, tylko o parce- 
lacyi pod patronatem względnie pod opieką, 
pod kontrolą, pod wpływem Wydziału kra- 
jowego względnie Sejmu. 


Boć niewątpliwą jest rzeczą, że nasze 
uchwały w najmniejszym stopniu wpłyną na 
ruch parcelacyjny. 


My bowiem, proszę Panów, dzisiejszemi 
uchwałami zamkaiemy kredyt w Banku kra- 
jowym dla towarzystw parcelacyjnych, a sku- 
tek będzie tylko ten, że te towarzystwa ju- 
tro taki kredyt dostaną gdzieindziej i powie- 
dzą Bankowi krajowemu „Padam do nóg”. 


I gdybym 10 razy uchwalał takie wnio- 
ski, Bank krajowy przecież będzie musiał 
dalej pomagać parcelacji. 

Dlaczego ? 


Bo jak przyjdzie do niego ktoś z we- 
kslem na 200.000 złr., z dobrymi podpisami 
panów A, В i С. którzy stanowią  dostate- 
czne konto, to Bank krajowy pożyczki tej 
udzielić im musi pod grozą skompromito- 
wania się, bo instytucya finansowa, która nie 
chce udzielić pożyczki na dobry podkład, jest 
instytucyą humamtarną, jest instytucyą do- 
broczynną, jest jakąś inną instytucyą, ale 
instytucyą finausową nie jest, nie jest ban- 
kiem. 


Powiedziałem, że przyjdzie do Banku 
krajowego z wekslem jakiś A, którego Dy- 
rekcya Banku zna jako notorycznego speku- 
lanta parcelacyjnego, i temu jako znanemu 
spekulantowi bank pożyczki nie da. Ale 
proszę Panów weksel tego spekulanta przy- 
niesie ktoś inny osoba trzecia, bo on wy- 
stawi go na osobę trzecią, czy wówczas 
Bank krajowy zapyta może : 


„Na co panu te pieniądze ? « 


Taż on 
śmieje. 


się Bankowi w nos za- 


Dziś chwała Bogu w tem położeniu nie 
jesteśmy, aby trzeba było w Banku krajo 
wym prosić o pieniądze, dziś nietylko nie 
irzeba prosić o pieniądze, dziś powstaje 
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konkurencya między instytucyami  finanso- 
меті we Lwowie pod względem podaży 
pieniędzy. Przecież w najbliższym czasie 
powstać tu ma ekspozytura »Żiwnostenskiej 
Banki* i ekspozytura »Ustrzedniej Вапкіє, 
już dziś są instytucye, dla których miejsca 
nie ma pod względem lokacyi pieniędzy a 
Panowie chcecie, aby Bank krajowy wy- 
rzekł się po prostu zysków, aby stracił obrót 
wekslowy i dochód z tego obrotu! 

W takim razie musielibyście Panowie 
przyjąć na siebie ten zaczut, że działacie na 
szkodę Banku krajowego a tem samem na 
szkodę kraju, bo ograbiacie z docho- 
dów. 

Bank krajowy musi zatem dać pienią- 
dze na dobre weksle, Bank krajowy nie 
może pytać od kogo weksel pochodzi i na 
co pieniądze pójdą i skoro weksel dobry 
przyniosą, Bank krajowy na ten weksel pie- 
niądze dać musi. 

Dlatego powiadam, że łudzicie się, jeżeli 
sądzicie, że temi „uchwałami potraficie opa- 
nować samą parcelacyę.  Теші uchwałami 
sprawicie tylko to, że parcelacya, która się 
dotychczas w pewnej mierze grupowała 
koło Banku krajowego, że się stamtąd wy- 
niesie. Czy to jest waszem życzeniem i żą- 
daniem ? 

Sądzę, że nie. 

Powiedzmy sobie, że parcelacyi zata- 
mować nie potrafimy, a ja powiem nawet, 
Że mnie bardzo powinniśmy ją | іато- 
wać. 

Ja stanowczo Panom radzę, abyście 
weszli w siebie i nie przyjmowali opinii in- 
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nych pod tym wzgłędem za bezwzględnie 
miarodajne, bo wiem, że wnioskodaweami i 
referentami spraw parcelacyjnych są ludzie, 
którzy sami spekulowali, sami  parcelowali, 
którzy sami nie gospodarowali. Konstatuję i 
jako rys charakterystyczny podnoszę, że spe- 
cyaliści od spraw parcelacyjnych w tej Wy- 
sokiej Izbie sami sprzedawali majątki speku- 
lantom Żydom, którzy w tych majątkach pro- 
wadzili najgorszą gospodarkę. I ci sami 
panowie, którzy gospodarstwa sami nigdy 
nie prowadzą, mają decydować tu o uzdro- 
wieniu gospodarstwa. 


Parcelacya jest koniecznością, przed 
którą niestety i wielka własność zatrzymać 
się nie może, a jeżeli już jest koniecznością, 
to grupujmy ją pod protektoratem Wydziału 
krajowego, twórzmy ją u nas, nie przykła- 
dajmy ręki do tego, ażeby z naszej winy 
ta odrobina parcelacyi, która się odbywała 
pod naszą kontrolą, usunęła się z naszej 
kontroli, bo to chyba nie jest, Panowie, dla 


Was pożądanem, a otwarcie powiem i dla 
mnie także nie. 

Prosiłbym JE. p. Marszałka, by był 
łaskaw posiedzenie odroczyć, abym mógł 


później przemówienie swoje skończyć. Po- 
siedzenie w nocy trwało długo, przemawia- 
łem prawie przy końcu i jestem tak zmę- 
czony, że tylko z trudnością mówię. 


Marszałek. Sądzę, że odpowiem żŻy- 
czeniu Szanownego posła, który oświadczył, 
że jest zmęczony i chce mówić dalej, jeżeli 
odroczę posiedzenie. 

Posiedzenie odraczam do godz. 8 wie- 
czorem. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 9. min. 5. po południu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 7. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 8. min. 5. wieczorem). 


Marzałek. Ponieważ na początku po- 
siedzenia petycye nie były odczytane, upra- 
szam teraz p. Sekretarza 0 ich odczyta- 
nie. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


2913. L. s. 3901. Wydz. pow. w Tarnopo- 
lu p. p. Fruchtmanna w sprawie u- 
trzymania przez gminy ubogich i nie- 
zdolnych do pracy przynależnych i 


postępowania z nieuleczalnymi i u- 
zdrowieńcami — do komisyi gmin- 
nej. 


2974. L. s. 3902. Oddz. Tow. Pedag. w Ra- 
dziechowie p. p. St. Badeniego о przy- 
znanie dodatku drożyźnianego dla na- 
uczycielstwa w pow. kamioneckim — 
do kom. budżetowej. 


2975. L. s. 3908. Kółxo rolnicze w Jastrzą- 
bce nowej p. p. F. Włodka o subwen- 
cyę dla Zarządu gł. i Zarządów ром. 
Kółek rolniczych — do kom. budżeto- 
wej. 


2916. L. s. 3904. Wydział Czytelni »Pro- 
świty* w Ropczycach р. p. X. Boha- 
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czewskiego о zapomogę na sprawienie " Głąbińskiego j. w. — do kom. budże- 
maszyn mleczarskich — do kom. bu- | towej. 
dżetowej. | 2990. L. s. 3425. ), w. w Posadzie sanoc- 
2977. І. s. 3905. Gm. Husiatyn p. p. Go- kiej p. p. Truskolaskiego j. w. — do 
łuchowskiego o ustawowe zezwolenie kom. budżetowej. 
do poboru opłat gminnych od napo- ; з ki 
тю pm ЗЛО o — 2991. L. s. 3926. J. й k Jaśliskach p. її. 
до Wydziału krajowego. wej Jom == dorękomizyi. DAE 
2978. 1. s. 3906. Stow. »Grwiazda< w Sam-|, і до 
borze p. p. Tomaszewskiego о sub- р з cs У Я і OSA k 
wencyę — do  komisyi  budżeto- Dj: W. m9. МОЛИу Ua 
wej. WEF 
2979. І. s. 3913. Ruska bursa w Tarnopo- зо ЗБ ai Я a вав еВ й 
lu p. p. Oleśnickiego o zapomogę — e Ї З. — «gor amy „URREELG 
do kom. budżetowej. | 3. 
ЗМЕН Пк асіВОІЙо Tów.! зАхвіта, Нізоівнан 984 ко 9520. 9. зо жено. бо 0 
w Tarnopolu р. t. р. о subwencyę — па до Че © "ЧО ZDANY! 02 
do kom. budżetowej. 5 
2995. L. s. 3930. J. w. w Rymanowie p. t 


2981. L. s. 3915. Mieszkańcy przedmieścia 
Zadwórnego i Zadwórnej plebanii s: 
w Drohobyczu p. і. р. о unormo- Wel: 
wanie stosunków prawno majątko-; 2996. L. s. 3931. J. w. w Pakaszówes p. t. 


w. — do komisyi budżeto- 


wych tych przedmieść — do komisyi р. J. w. — do komisyi budżeto- 
gminnej. wej. 

2982. І, s. 3916. Nauczycielstwo lud. w Prze-|2997. L. s. 3932. J. w. w Sanoku p. t. 
myślanach " p. p. SŚchatzla o dodatek р. і. w. — do komisyi budżeto- 
drożyźniany — do komisyi budżeto- wej. 
wej. 2998. І. s. 3933. Marya Rozlepiło, wdowa 

2983. L. s. 3917. Stow. „Przyjaźń* w Brze- po magazynierze kolejowym we Lwo- 
żanach p. t. р. о zapumogę — do wie p. p. Moysę o zapomogę — do 
kom. budżetowej. kom. budżetowej. 

2984. L. s. 3918. Stanisława Ostrowska, 2999. L. s. 3534. Julia Wyrobisz, wdowa po 
wdowa po naucz. lud. w Nagorzance naucz. lud. w Starym Sączu p.p. Kra- 
p. p. Głąbińskiego o podwyższenie pen marczyka o zapomogę — do kom. bu- 
syi wdowiej — do komisyi szkol dżetowej. 
nej. 3000. L. s. 3935. Eugenia Herbrist, wdowa 


po egzekutorze podatkowym we Lwo- 


2985. L. s. 3919. Anna Kotowicz, wdowa po wie p. t. р. о zapomogę — da kom, 


gr. kat. księdzu we Lwowie р. t. р. 


о zapomogę — do komisyi budżeto- пр ДУ 
wej. 3001. L. s. 3936. Aleksandra Smidowicz, 
- naucz. lud. w Szczawnicy р. р. Stapiń- 
2986. L. s. 3920. Aniela Schrottmann, na- skiego o  policzenie lat służby — do 


uczycielka w Ochotnicy р. p. Bednar- 

skiego o policzenie jednorocznej przer- 

wy do lat służby — do komisyi szkol- 
nej. я 

2987. L. s. 3922. Kółko roln. w Czukwi p. 
p. Sozańskiego о subwencyę dla 7а- 
rządu gł. i Zarządów pow. Kółek 
rolniczych -- do komisyi budżeto- 
wej. 

2988. І, s. 3923. 5). w. w Stupnicy polskiej 
р. t. p. jj w. — do komisyi buńdżeto- 
wej. 


2989. L. s. 3924. J.. w. w Górkach p. р. 


kom. szkolnej. 


3002. L. s. 3937. Nauczycielstwo lud. w Dg- 
bicy p. p. Małachowskiego o dodatek 
drożyźniany — do komisyi budżeto- 
wej. 

3003. І. s. 3938. Władysław Krawczyński 
naucz. lud. w Ochotnicy р. t. p. о po- 
liczenie lat służby — do kom. szkol- 
nej. 


фа І. s. 3939. Nauczycielstwo lud. w pow. 
Stanisławowskim p. р. Huryka o dodi- 
tek drożyźuiany — do komisyi budże- 
towej. 
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Р Marszałek. Do tej реїусуї zapisany | 3017. L. s. 3954. Pomocniczy lekarze kraj. 
jest ćo głosu p. Huryk. szpitala powszech. we Lwowie p. р. Ja- 
- błońskiego о polepszenie bytu — do 
Udzielam mu głosu. kom. budżetowej. 5 
3018. L. s. 3956. Filia lwowsk. Tow. ogn. 
„sokół* w Koszyłówee p. p. Ostapczu- 
ka o zapomogę — do komisyi budże- 
| towej. 
| 


Głosy: Р. Huryk nieobecny. 


Marszałek. Proszę o odczytanie spisu 
dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyła): 


3019. L. s. 3957. Adolf Starzyński, emer. 
3005. L. s. 3940. Wydz. pow. w Zbarażu p. 


kierownik szkół lud. w Stanisławowie 


р. Garapicha w sprawie budowy drogi ; p. p. Huryka о zapomogę — d» kom. 

ze Зкогук da Podwołoczysk — do kom. | budżetowej. 

drogowej. |3020. L. s. 3965. Wydz. pow. w Gródku p. 
3006. L. s. 3911. Gm. Kalwarya Zebrzydow | p. Brunickiego w sprawie utrzymywania 

ska p. p. Łazarskiego 0 polepszenie | przez gminy ubogich i niezdolnych do pra- 

bytu miejscowego nauczycielstwa — do | cy przynależnych oraz postępowania 

kom. budżetowej, z nieuleczalnymi i uzdrowieńcami — 
3007. L. s. 3942. Magistrat w  Przemyślu| do kom. gminnej. 

p. p. Tarnawskiego o kreowanie szkoły 3021, І, s. 3966. Paulina Sydor, wdowa po 

realnej | -- | до  Кошізуї  szkol-| naucz. lud. w Stanisławowie p. р. Му- 

nej. cielskiego o zapomogę — do kom. bu- 
3008. L. s. 3943. Stow. „Gwiazda* w Prze-| dżetowej. 

worsku p. p. Żardeckiego o subwen- 3022. І, s. 3967. Liga pomocy  przemysło- 

cyę — do kom. budżetowaj. wej we Lwowie p. t. p. w sprawie 
8009. L. s. 3944. Kółko roln, w Świętoniowie | przemysłowego wyżyskania surowców ta- 

р. t. p. о subwencyę dla Zarządu об! trzańskich w Zakopanem — do kom. 

i Zarządów pow. Kółek rol. — do kom. j przemysłowej. 

budżetowej. "8023. L. s. 3968. Nauczycielstwo lud. w pow. 
3010. L. s. 3945. J. w. w Handzłówce р. t. Bóbrka p. t. p. o dodatek drożyźniany 

р. і. w. — do komisyi budżeto- — do kom. budżetowej. 

wej. 3024. І. s. 3969. Gm. Jaślany pow. Mielec 
3011. L. s. 3916. J. w. w Warzycach p. p. o wybudowanie śluzu na kanale „Rów* 

X. Wesolińskiego і. w. — do kom. bu- (Krzemienica) w celu nawodnienia łąk, 

dżetowej. adr й рога -- do kom. dla 
3012. L. s. 3947. Tow, „Sokół* w Tarnowie KO RE mai 


p. р. Vayhingera i Ruynowskiego o zasi- |. Marszałek. Do tej petycyi zapisany 
łek na r. 1906 — do kom. budżete- jest do głosu p. Krempa. 
wej. Udzielam mu głosu. 


3013. L. з. 3918. Том. „Sokół* w Winni- 
kach p. p. Michalskiego о subwencyg— 
do kom. budżetowej. 


3014. І. в. 3949. Gm. Budków pow. Bóbrka 
p. p. Mycielskiego o uwolnienie od pre- 
stacyi szkolnej — do komisyi budżeto- 
wej. 

78015. L. s. 3950. Gm. Touste p. р. Piniń- 


skiego 0 ustawowe zezwolenie do po-l. Nawodnienie ziemi w latach posuchy, 
boru opłat od napojów | spirytuso- jaka była w r. 1904, 1906 i na г. 1906 


P. Krempa. Wysoki Sejmie! 


Gmina Jaślany nietylko w interesie 
własnym, ale i gminy Padwi, wniosła petycyę 
do Sejmu w bardzo ważnej sprawie dla rol- 
nictwa, tj., aby pobudowano sziuzy w kana- 
łach „Krzemienicy* zwanych do nawodnie- 
nia łąk, pastwisk i ziemi ornej. 


m GERNE 


wych piwa i miodu — do Wydziału się znaczy — jest najwyższą  konieczno- 
krajowego. ze : 
3016. Ł. з. 3952. Kółko roln. w Sokolnikach Gdyby były. szluzy, możnaby tysiące 


p. p. Zdzisł. Tarnowskiego o udzielenie | ПОГВОМ łąk i pastwisk od posuchy uchylić 
subwencyi dla Zarządu gł. i Zarządów |; nie uarzekanoby na brak paszy na łąkach 
pow. Kółek roln, — do komisyi budże- |! pastwisku. 

wer To też gmina Jaślany w imieniu wła- 
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snem i gminy Padwi, w prośbie swej dema- 
ga się о w;budowanie na razie 2 szluz, a 
względnie poczynienie odpowiednich kroków 
w celu ochrony rolnictwa. 


Ponieważ okolice te są mi całkiem 
znane, stwierdzając słuszne żądania tych 
gmin, z mej strony usiłnie proszę dotyczącej 
komisyi o spieszne i pomyslne poparcie, a 
pod względem formalnym proszę o odesłanie 
sprawy do komisyi gospodarstwa krajowego. 

Marszałek. To się już stało. Pro- 
szę p. sekretarza о odczytanie dalszego 
ciągu spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


8025. L. s. 3975. Grzegorz Rooguwski, em. 
naucz. lud. w Słobudce p. p. Boha- 
czewskiego 0  policzenie lat służby 
i zapomogę do komisyi szkol- 
nej. 

Marszałek. Do tej 
ny do głosu p. Bohaczewski. 
mu głosu. 


(Głosy: Nieobecny). 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o од- 
czytanie dalszego ciągu spisu petycyj. 


zapisa- 
Udzielam 


petycyi 


Sekretarz p. Urbański (сеуіа): 


3026. І. s. 3981. Nauczycielki szkół łudow. 
w Kętach p. p. Łazarskiego o przyzna- 
nie prawa о ubieganie się o posady 
samoistnych kierowniczek — do kom. 
szkolnej. 


3027. L. s. 3982. Antoni Boruch, rolnik 
w Skrzyszowie p. p. F. Włodka o przy- 
jęcie na fundusz krajowy kosztów le- 
czenia syna Franciszka w kw. 24960 K 
— do kom. budżet. 


Marszałek. Do tej petycyi zapisany 
do głosu p. Filip Włodek. — Udzielam mu 
głosu. 


(Glosy: Nieobecny). 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie dalszego ciągu spisu petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyła dalej). 


3098. L. s. 3988. Wydział pow. w Gorlicach 
p. p. Płockiego popiera petycyę gminy 
Moszczenicy o wydzielenie z ckręgu 
Sądu pow. i urzędu podatkow. w Bie- 
czu o przydzielenie do okr. Sądu i U- 
rzędu podatk. w Gorłicach — do kom. 
prawniczej. 


3029. І. s. 3984. Stanisław Gergowicz, kie- 
rownik szkoły w Jaworznie p. p. Rot- 
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tera o dodatek drożyźniany — do kom. 
budżet. 


3080. І. s. 3985. Bratnia Pomoc uczniów 
Akademii sztuk pięknych w Krakowie 
р. t. p. о zapomogę do kom. bu- 
dżet. 


3031. L. s. 3986. Izba lekarska wschodnio 
i zachodnio-galicyjska р. p. Marsa о u- 
normowanie emerytury dla lekarzy 
okręgowych, oraz zaopatrzenia dla wdów 
i sierót po tychże — do kom. budże- 
towej. 


3032. L. s. 3987. Józef Kumorkiewicz, były 
naucz. ludowy w Grybowie p. p. ks. 
Wesolińskiego o zasiłek — do komisyi 
szkolnej. 


L. s. 3988. Ignacy Hussakowski, kier. 
szkoły lud. w Nawaryi koło Lwowa 
imieniem gospodarzy i przemysłowców 
р. p. Merunowicza о  rekonstrukcyę 
drogi ze luwowa do Szczerca — do 
kom. drogowej. 


L. s. 3983. Nauczycielki łud. w Tar- 
nopolu p. p. Michałowskiego о  przy- 
znanie prawa ubiegania się o posady 
samoistnych kierowniczek — do kom. 
szkolnej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos 
zapisany p. Michałowski. Udzielam mu 
głosu. 


3033. 


3034. 


(Głosy : Nieobecny w sak.) 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o 
odczytanie dalszego ciągu spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 


3035. L. s. 3990. Koło męskie Tow. Szkoły 
lud. w Stanisławowie p. p. Wursta o 
subwencyę na budowę szkoły w Jezior- 
ku — do kom. budż. 


3036. L. s. 3991. Wydz. pow. w Tarnowie 
p. p. Vayhingera w sprawie kosztów 
utrzymania przez gminy ubogich i nie- 
zdolnych do pracy przynależnych, oraz 
postępowania z nieulaczalnymi i uzdro- 


wieńcami — до  komisyi sanitar- 
nej. 
3037. L. s. 3992. Mieszkańcy gminy Szalo- 


wej pow. Gorlice p. p. Stapińskiego 
w sprawie wynagrodzenia za zniesienie 
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prawa propinscyj — do kom. budżeto- 
wej. 
3038. І. s. 8993. J. w. p. t. р. o zmianę 
ustawy drogowej — do kom. drogo- 
| wej, 
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8089. L. s. 3994. Wojciech Szajna, emeryt. 
nauczyciel ludowy w Przemyślu p.- 
tt p. o zapomogę — do kom. szkol 
nej. 

3040. L. s. 3995. Kółko rolnicze w Woli 
radłowskiej p. t. p. o subwencyę dla 
zarządu gł. Kółek roln. — do komisyi 
budżetowej. 


3041. L. s. 8996. J. w. w Strzelcach wiel- 
kich p. t. р. і. м. — do kom. budże- 
towej. 


3042. L. s. 3997. Том. politechniczne we 
Lwowie p. p. rektora Ridla w sprawie 
utworzenia przy lwowskiej politechnice 
katedry melioracyi rolnych — do kom. 
dla gospodarstwa krajowego. 


3043. L. s. 3998. Oddział Tow. pedagogicz- 
nego w Jaśle p. p. ks. Pastora o do- 
datek drożyźniany dla nauczycielstwa 
w pow. jasielskim — do kom. budże- 
towej. 


3044. L. s. 3999. Nauczycielki w Jaśle, p. 
t. p. o przyznanie prawa do ubiegania 
się o posady samoistnych kierowniczek 
— do kom. szkolnej. 


3045. L. s. 4000. Stow. „Skała* we Lwowie, 
p. p. Michalskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej. 


3046. L. s. 4002. Wydział pow. w Sanoku 
p. p. Truskolawskiego, w sprawie utrzy- 
mywania przez gminy ubogich i nie- 
zdolnych do pracy, przynależnych oraz 
postępowania z nieuleczalnymi i uzdro- 
wieńcami — do kom. gminnej. 


3047. L. в. 4003. „Stowarz. dwucentowych 
wkładek* w Przemyślu p. p. Tarnaw- 
skiego, о subwencyę — do kom. bu- 
dżetowej. 


3048. L. s. 4004. Gr. kat, komitet paraf. 
w Capowcach pow. Zaleszczyki р. р. 
Tadeusza Cieńskiego, o zapomogę na 
budowę nowej cerkwi — do komisyi 
budżetowej. 


3049. L. s. 4005. Nauczycielstwo lud. z pa- 
rafii wietrzychowskiej pow. Dąbrowa 


p. p. ks. Wiłczkiewicza, о dodatek 
drożyźniany — do komisyi budżeto- 
wej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos 
zapisany p. Wilezkiewicz. 


(Głosy : Nieobecny w sali.) 
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Sekretarz p. Urbański (czyta). 

3050. L. s. 4006. Adam Młynarski, nauczy- 
ciel w Demblinie р. t. р. o zapomogę 
— do kom. szkolnej, 

3051. L. s. 4007. Kółko roln. w Chmielo- 
wie p. p. Zdzisława Tarnowskiego, o 
subwencyę dla Zarządu gł. i Zarządów 
pow. Kółek rolniczych — do komisyi 
budżetowej. 

3052. L. s. 4008. J. w. w Sielcu, р. t. p. 
j. w. — do kom. budżetowej, 

3053. L. s. 4009. J. w. w Zaleszanach, 
p. t. p. і. м. — do komisyi budżeto- 
wej. 

Marszałek Proszę p. Sekretarza o od- 
czytanie wniosków i interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
-|. projekt ustawy o regulacyi rzeki Pełtwi 
2 dopływami. 


We Lwowie, dnia 7. listopada 1905. 


. Wnioskodawca : 
Merunowicż w. r. 


Głąbiński, lioewenstein, Maryewski, Micha- 

łowski, Maiss, Huza, Michalski, Bednarski, 

Tarnawski, Abrahamowicz, Łazarski, Jahl, 

Fruchtmann, Tomaszewski, Żardecki, Rayski, 
Kolischer. 


Ustawa 


ролет о regulacyi rzeki Pełtwi 


2 dopływami. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, со następuje 


8.1. 


Regulacya rzeki Pełtwi z dopływami, 
tudzież nawodnienie gruntów nadbrzeżnych 
mają być wykonane jako przedsiębiorstwo 
przymusowej spółki wodnej, która ma być 


Marszałek. Proszę p. Sekretarza o od-|zawiązaną na podstawie $. 45. krajowej 


czytanie dalszych petycyj. 


ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875. Dz. 
326 
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u. kraj. Nr. 38, subwencyonowane z fundu- 
szu krajowego. 


8. 2. 


Za podstawę techniczną tej regulacyi i 
melioracyi ma służyć projekt Wydziału kra- 
jowego z roku 1898, który  preliminuje 
koszta! regulacyi na 3,900.000 K., koszta 
zaś nawodnienia na 1,870.000 K. — razem 
na 5,740.000 К.5 

Wydział krajowy jest jednak upo- 
ważniony do poczynienia zmian w tym pro- 
jekcie w porozumieniu z Administracyą pań- 
stwa w granicach powyższych sum koszto- 
rysowych. 


AE) 


Koszta regulacyi i nawodnienia włą- 
cznie z wydatkami na utrzymanie w czasie 
budowy i kosztami zarządu pokryte będą 
z mającego się w tym celu utworzyć fun- 
duszu regulacyjnego. 

Do pokrycia tych kosztów, mają się 
przyczynić : 

a) fundusz krajowy bezzwrotnym za- 
siłkiem w wysokości czterdziestu procent 
preliminowanych kosztów; 

b) państwowy fundusz , melioracyjny 
w myśl $. 6. ustępu 2. i $. 4. ustępu 
2. a) ustawy z 30. czerwca| 1884 Dz. u. р. 
nr. 116 bezzwroinym zasiłkiem w wysoko- 
ści czterdziestu procent kosztów z zastrze- 
żeniem konstytucyjnego zezwolenia; 

c) państwowa dotacya budowli wod- 
nych bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości 
dziesięciu procent kosztów z zastrzeżeniem 
konstytucyjnego zezwolenia ; 

d) wreszcie właściciele gruntów i za- 
kładów, które położone są w okręgu konku- 
rencyjnym, przez władze administracyjne 
oznaczyć się mającym resztą preliminowa- 
nych kosztów budowy, a to w myśl 8. 66. 
krajowej ustawy wodnej z dnia 14. marca 
1875 Dz. u. kraj. nr. 38. według stosunku 
korzyści, których oczekiwać należy, lub 
w miarę wielkości niebezpieczeństwa, które 
ma być usunięte — albo też, o ile; rozkład 
kosztów na tej podstawie nie da się ozna- 
czyć, według wartości tych gruntów i zakła- 
dów. 


8. 4. 


Termin  rożpoczęcia robót i czas 
trwania budowy tudzież wysokość i termina 
płatności corocznych rat datków kraju, pań- 
stwa i stron interesowanych w 8. 3. pod 4) 
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wymienionych, ożnaczy Wydział krajowy 
wspólnie z Administracyą państwa, 


8. 5. 


Dla utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz. 

Fundusz ten składać się będzie: 

1. z dochodów uzyskanych z wydzier- 
żawienia skarp rzeki Pełtwi i dopływów; 

2. zgrzywien nakładanych za przekro- 
czenia wodne przy tem przedsiębiorstwie 
w myśl art. I. ustawy z dnia 4. stycznia 
1903 Dz. u. kr. Nr. 12; 

8. z corocznych datków kraju i pres- 
tacyj konkurencyjnych. 

Dalsze postanowienia co do wysoko- 
ści datków kraju i prestacyj konkurencyj- 
nych na konserwacyę, oraz co do zarzą- 
dzeń potrzebnych dla utrzymania wykona- 
nych budowli wydane zostaną w drodze- 
ustawodawstwa krajowego. 


8. 6. 


Zarząd budowy oraz funduszu regu- 
lacyjnego i konserwacyjnego obejmie Wy- 
dział krajowy. 


Sposób, w jaki ma być utworzony Wy- 
dział Spółki wodnej tudzież liczbę członków 
tego Wydziału określi statut, mający się 
ułożyć przez władzę polityczną. 


Sposób wykonania przedsiębiorstwa i 
ostateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział 
krajowy w porozumieniu z Namiestnietwem, 
któremu, podobnie jak i stronom intereso- 
wanym, przyznany będzie wpływ odpowie- 
dni na tok spraw technicznych i ekono- 
micznych przedsiębiorstwa. 


Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
ewentualnego bezpośredniego współdziała 
nia państwowych organów technicznych 
przy wykonaniu tego przedsiębiorstwa okre- 
śli rozporządzenie wykonawcze, które ułoży 
Wydział krajowy wspólnie z Administracyą 
państwa. 


8. 7. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi rolnictwa, spraw wewnę- 
trznych i skarbu. 


Interpelacyja 
posła ks. Szpondra i towarzyszy do Wydziału 
krajowego w sprawie krótkiego połączenia 
„Morskiego Oka* z Węgrami. 
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Zważywszy, że od lat 10 czynią się 
starania niestety bezskuteczne © krótkie 
połączenie »Morskiego Oka* z Węgrami. 


Zważywszy, że przez to połączenie 
rych turystyczny wzmógłby się znakomicie 
co dla kraju obojętnem być nie powinno. 


Zważywszy, że takie połączenie da się 
z łatwością uskutecznić zbudowaniem mostu 
na „Białej wodzie” przy „Łysej роіапіе" na 
drodze do „Moskiego Oka*. 

Zważywszy, że obecnie ani rząd wę- 
gierski, ani właściciel dór po stronie wę- 
gierskiej książę Hohenlohe żadnej pod tym 
względem nie stawiają przeszkody. 

Podpisani ośmielają się zapytać Wy- 
dział krajowy, kiedy ostatecznie zdecyduje 
się ten most zbudować ? 


3 


Ks. Szponder 
interpelant. 


Wilczkiewicz, Potoczek, Kramarczyk, Krem- 

pa, Bojko, F. Włodek, Stapiński, Ostapczuk, 

Oleśnicki, Bohaczewski, Wesoliński, Staruch, 
Barabasz, Huryk. 


Interpelacya. 


Zważywszy, źe demonstracye publiczne, 
które miały miejsce w ostatnich czasach 
a w szczególności demonstracya w Krakowie, 
połączone były z  gwałtami i rozlewem 
krwi; 

zważywszy, że powtarzanie się podob- 
nych wypadków zagraża porządkowi publicz- 
nemu i wolności obywateli ; 

zważywszy, że uzasadnionem jest przy- 
puszczenie, iż zaburzenia te są wynikiem 
obmyślanego zamiaru wpływania środkami 
gwałtu na opinię publiczną i działalność 
władz, 

zapytują podpisani: co rząd dla zapo- 
bieżenia tego rodzaju objawom uczynić za- 
mierza. 


Lwów dnia 7. listopada 1905. 


Jan Szeptycki, 
St. Tarnowski, 
Czartoryski. 


Piniński, Stadnicki, Bobrzyński, Mieczysław 
Urbański, Stan. Jędrzejowicz, Męciński, Vi- 
vien, Górski, M. Torosiewicz, Lityński, T. 
Cieński, Borkowski, Brykczyński, Bal, Tra- 
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czewski, Rozwadowski, Żdzisław Skrzyński, 
Sękowski, Abrahamowicz, Białoskórski, Nie- 
zabitowski, Schnell, Jaworski, Garapich, Wł. 
Wiktor Czajkowski, Trzecielski, J. Gótz, 
Struszkiewiecz, Zdzisław Włodek, 7. Tarnow- 
ski, A. Jędrzejowicz, K. Badeni, Leo, Gnie- 
wosz, Federoticz, Milewski, Paszkowski, 
Dąmbski, Obertyński, Tyszkiewicz, Laskowski, 
Truskolaski, Paygert, Korytowski, Wł. Czaj- 


kowski, Grorayski,_, Pilat, L. Cieński, Wład. 
Kraiński,  Agopsowicz, | А. - Lubomirski, 
Hupka. 
„Interpelacya 


posła Rottera i towarzyszy do J. W. Pana 
komisarza rządowego. 


Wiadomo jaką życzliwością całego spo- 
łeczeństwa polskiego cieszy się Zakopane, 
wiadomo że życzliwość ta objawia się pra- 
ktycznie znacznemi ofiarami pieniężnemi, jaką 
za pośrednictwem Sejmu na miejscowość tę 
łoży już od szeregu lat. Spodziewać się wo- 
bec tego należało, że i c. k. Rząd, jeżeli 
już nie specyalną pospieszy opieką, to przy- 
najmniej krzywdzić nie zechce i w sprawie 
ź rozwojem Zakopanego ściśle się wiążącej 
postąpi w myśl obowiązujących ustaw. 


Tymczasem dzieje się zupełnie inaczej. 


Ustawy i przepisy podatkowe wobee 
Zakopanego, które nawiasem mówiąc w kwo- 
cie 400.000 K, składanych rocznie podatków 
opłaca rządowi więcej, niż cały po za tem 
powiat Nowotarski, stosują władze podatko- 
we z całą ścisłością tylko w połowie t. |. 
tam, gdzie się rozchodzi o bezwzględne ścią- 
gnięcie należytości podatkowych. Punktual- 
тоб? ta sięga tak daleko, że nawet zaległości 
jednego kwartału bywają w ostatnich czasach 
ściągane z całą energią. Sprężystość ta ma- 
jąca oczywiście w pierwszym rzędzie na oku 
interesa opodatkowanego pragnąca go w ten 
sposób nawet nieraz mimo jego woli, uchro- 
nić od nieprzyjemnych następstw odległości 
dalszych, wszelkiego godną byłaby uznania, 
gdyby władza podatkowa z równą pieczoło- 
witością słosowała i te przepisy ustawowe, 
które na nią pewne, na korzyść znowu opo- 
datkowanych wychodzące, nakłądają  obo- 
wiązki. 

Tyczy się to przedewszystkiem  przy- 
znanych ustawą wolnych lat podatkowych 
domów nowych. Smutnym jest faktem, że na 
tym punkcie energia w stosowaniu ustaw do- 
tkliwie szwankuje. Zbyt częste bowiem są 
wypadki, że wniesione w tym kierunku po- 
dania właścicieli domów całymi zalegają 


2474. 


latami, podczas których władza podatkowa 
z przyjmującą gorliwością — tym razem 
zdrożną, bo mijająca się z ustawą — ściąga 
od właścicieli podatki w całej wysokości, nie 
myśląc o stratach, na jakie właściciele domów 
o już chociażby przez ubytek procentów 
z nieprawnie pobranych sum, są narażeni. 


Domów takich w obrębie Zakopanego 
jest kilkadziesiąt, a do ilustracyi niech po- 
służą przykłady następujące ; 

Dłużej niż rok na załatwienie wniesio- 
nych podań czekają : 

1) P. Jan Król (od dwóch domów no- 
wych). 

2) Pani 
kowska). 


3) Pan Sierocki (Chramcówki). 

4) Pan Jagielski (ul. Marszałkowska). 
5) Pan Deptuch (Krupówki). 

6) Wills „Jaenina* (Krupówki). 


Budziszewska (ul. Marszał- 


Lat 2 czeka, 
7) Pani Danielakowa (ul. Jagielońska). 


Lat 4 czeka. 
8) Pani Kapiszewska. 


Lat 5 czeka. 
9) Pani Wenantyna Piasecka. 


Lat 6 czeka. 
10. Pan Niewiadomski. 


Czy okoliczności przytoczone mogą 
wzbudzić zaufanie w sprawiedliwość Władz 
podatkowych i ich poczucie, choćby już tylko 
urzędowego — bo o obywatelskim w tym wy- 
paku nie mówić — obowiązku ? 


Wobec tego podpisani zapytują : 
1) Czy Panu komisarzowi rządowemu 
przytoczone powyżej okoliczności są znane ? 


2) Czy с. k. rząd zechce energicznie 
wkroczyć i spowodować, ażeby takie lekcewa- 
żenie przepisów ustawowych i połączone 
z tem krzywdzenie obywateli opodatkowa- 
nych ustały, jak niemniej, ażeby opieszałych 
funkcyonaryuszy, którzy ponoszą winę nale 
życie skarcono. 


We Lwowie, 7. listopada 1905. 


Jan Rotter. w. r. 
interpelant. 
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Vayhinger, Tarnawski, Maiss, Jabłoński, 

Maryewski, Buynowski, Michałowski, Schatzel, 

Koliszer, Tomaszewski, Witosławski, Łazar- 
ski, Żardecki, Rutowski, Michalski. 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do c. k. Rządu z po- 

wodu dopuszczenia Reinholda Woltera, pod- 

danego pruskiego do piastowania urzędu 

przełożonego obszaru dworskiego w Bali- 
each pow. Mościska. 


P. Olga Skibniewska, wtaścicielka ob- 
szaru dworskiego w Balicach pow. Mościska 
zatrudnia u siebie jako gorzelnika niejakiego 
Reinholda Woltera, prusaka, nie umiejącego 
nawet dostatecznie języka polskiego. Ten 
pan Wolier, wbrew wyraźnemu przepisowi 
ustawy, jako niemający obywatelstwa austry- 
ackiego, bo poddany pruski, został dopu- 
szczony do sprawowania urzędu przełożo- 
nego obszaru dworskiego Balice i w tym 
charakterze ośmiela się tenże Reinhold Wol- 
ter wyzywać ludność miejscową i służbę 
dworską w sposób właściwy prusakom. 

Zapytujemy c. k. Rząd, czy zechce po- 
lecić e. k. Starostwu w Mościskach, aby u- 
sunęło Reinholda Woltera z urzędu przeło- 
żonego obszaru dworskiego w Balicach. 


Lwów, dnia 7. listopada 1905 r. 


Fr. Krempa 
interpelant 
Jan Stapiński. 


Szajer, Bohaczewski, Oleśnicki, Korol, Mazi- 

kiewicz, Effinowisz, Szponder, Stojałowski, 

Włodek F., Huryk, Bojko, Kramarczyk, Ba- 
rabasz. 


Interpelacya 


posła Franciszka Krempy i towarzyszy do 
e. k. Rządu w sprawie nadużyć ze strony 
Starostwa w Strzyżowie. 


We wsi Kozłówku powiatu strzyżow- 
skiego mieszka stale akademik p. Leon Fuk, 
który obok studyów podjął się z własnej 
chęci pracy około oświaty ludu. 

Praca ta nie podobała się panu sta- 
roście w Strzyżowie, który wszelkich używał 
sposobów, aby p. Fuka pozbyć się z Ko- 
złówka i powiatu strzyżowskiego. Najpierw 
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więc używał starosta swego wpływu, aby p. 
Fukowi nikt mieszkania nie wynajmywał, a 
właściciel domu, w którym p. Кик mieszkał, 
aby mu najem bezwłocznie wypowiedział. 
Gdy mimo tego p. Fuk pozostał w Kozłówku 
starał się starosta zmusić go głodem do 
opuszczenia gminy i powialu, zakazując 
tamtejszym mieszkańcom dostarczania mu 
Żywności, a pan inspektor szkolny pod gro- 
zą kar dyscyplinarnych nakazał wszystkim 
nauczycielom powiatu strzyżowskiego na- 
tychmiastowe zerwanie z panem Fukiem 
stosunków towarzyskich. 


Gdy zaaplikowana przez pana starostę 
recepta głodowa nie odniosła skutku, i gdy 
tenże, ku swojemu zdziwieniu przekonał się, 
iż ludność mimo zakazu dostarcza środków 
Żywności p. Fukowi — usiłował pan staro- 
sta nakłonić р. Fuka, aby »dobrowolnie« 
tamtejszy powiat opuścił. 


Pan Fuk namowy p. Starosty nie po- 
słuchał i do niej się nie zastosował, wobec 
czego p. starosta wydał nakaz aresztowania 
go. Po akademika do Kozłówka przysłał 
pan starosta aż trzech Żandarmów, którzy 
pod bagnetami przeprowadzili p. Fuka mo- 
żliwie najdłuższą drogą przez Kalembinę, 
Wiśniową, Cieszynę i Pułanki do Frysziaku, 
gdzie umieszczono go w więzieniu pod za- 
rzutem zbrodni podburzania ludności prze- 
ciw »istniejącemu porządkowie. 


Sąd po przesłuchaniu p. Fuka natych- 
miast z uwięzienia go uwolnił i wszelkie 
dochodzenia przeciw niemu dla braku istoty 
jakiegokolwiek czynu karygodnego zostały 
zastanowione. 


Po powrocie p. Fuka do Kozłówka i 
zamieszkaniu jego w domu p. Kazimierza 
Sieczkowskiego — otrzymała zwierzchność 
gminna w Kozłówku następujący mandat ze 
starostwa w Strzyżowie, który dosłownie 
przytaczamy : 


»L. 22.542/6. Strzyżów 14. pażdzier- 
піка 1905. Do Zwierzchności gminnej w Ko- 
złówku. Wedle doniesienia żandarmeryi trzy- 
ma Kazimierz Sieczkowski sługę Leona Fuka 
od 20. września b. r. bez książki służbowej. 


Wzywam Zwierzchność gminną, aby 
Kazimierza Sieczkowskiego za przekroczenie 
8. 35. regulaminu dla sług surowo ukarała 
i o wykonaniu niniejszego rozporządzenia 
doniosła mi do 22. b. m. С, К. starosta 
Żeleski«. 


Całe postępowanie przedstawiciela wła- 
dzy rządowej od początku do końca w tej 
sprawie jest sponiewieraniem postanowień 
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ustawy zasadniczej, gwarantującej obywate- 
lom państwa wolność osobistą! 


Podobne wypadki były możliwe z tam- 
tej strony słupów granicznych ale to należy 
już zdaje się do przeszłości — od chwili 
nadania w Rosyi praw konstytucyjnych u- 
stanie tam samowola czynowników, u nas 
tylko w kraju pomimo blisko 40 letniego 
okresu istnienia konstytucyi — samowola 
urzędnicza jest jedynie obowiązującem pra- 
wem ! 


Z tym porządkiem rzeczy w istocie 
trudno się zgodzić i nad obaleniem jego 
musi pracować ludność, dbająca o utrzyma- 
nie tych praw, które są wykładnikiem zdo- 
byczy cywilizacyjnych. 


W tej pracy powinna ludność mieć za 
sobą usilne poparcie ze strony najwyższej 
władzy rządowej w kraju, jeżeli anarchia 
nie ma zająć w przyszłości miejsca należy- 
cie ułożonych stosunków krajowych. 


Najłatwiej zwichnąć może równowagę 
pomiędzy oświeconą i cywilizowaną ludno- 
ścią a władzą rządową — przedstawiciel tej 
władzy mniej oświecony, zwłaszcza pod wzglę= 
dem swoich obowiązków, pomiędzy którymi 
pierwsze miejsce zajmuje poszanowanie dla 
prawa. 

7. tych przyczyn zapytujemy Rząd, czyli 
zechce p. staroście w Strzyżowie wytłuma- 
czyć, że bezpodstawne ograniczenie osobi- 
stej wolności obywatela państwa jako zbro- 
dnia gwałtu publicznego i nadużycie władzy 
podłega sankcyi kodeksu karnego, czy zechce 
temuż p. staroście kategorycznie zakazać u- 
Żywania niskich środków, celem zniewolenia 
niedogodnych mu obywateli do przesiedlenia 
się do innych miejscowości i powiatów, czy 
zechce p. starostę pouczyć, że jego urzędo- 
waniem bezwzględne poszanowanie prawa, 
a nie animozya і samowola kierować powin= 
no; czy zechce p. inspektorowi szkolnemu 
zakazać wydawania zarządzeń nauczycielom 
strzyżowskiego powiatu, dotyczących ich sto 
sunków prywatnych i towarzyskich, a znie- 
wolić tegoż p. inspektora do wyrobienia zale- 
głości i gorliwego zajęcia się sprawami 
szkolnictwa i wreszcie, co uczynić zamierza 
dla wynagrodzenia moralnej krzywdy wy- 
rządzonej p. Leonowi Fukowi. 


Lwów, dnia 7. listopada 1905. 


Franciszek Krempa 
interpelant. 


J. Stapiński, Bojko, Fil. Włodek, Oleśnicki, 
Skołyszewski, Stojałowski, Korol, Barabasz, 
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Нигук Ostapczuk, Staruch, Mazikiewicz, Effi- 
nowicz, Mogilnicki. 


Wniosek. 


Z uwagi, że w powiecie Żywieckim jest 
36 takich gmin, w których nie ma żadnej 
szkoły ludowej, a dzieci jest około 5.000 
pozostawionych bez nauki, 


z uwagi, że w tym powiecie jest kilka 
takich gmin, które złożyły przypadający 120'/, 
dodatek od opłacanych podatków na budo- 
wę szkół — a mimo szczerej chęci same do 
budowy przystąpić nie mogą, bo to są ubo- 
gie i mniejsze gminy, 

z uwagi, że с. k. Rada szkolna krajo- 
wa од czasu wejścia w życie ustawy z dnia 
24. kwietnia 1894, a zatem przez lat 11 u- 
dzieliła wsparcia z funduszu krajowego na 
budowę szkół w tym powiecie — tylko dla 
З gmin, 

z uwagi, że w całym kraju nie ma po- 
wiatu, w którymby tyle gmin bez szkół — 
a tyle dzieci bez nauki było pozostawione, 
co w powiecie Żywieckim, i to w powiecie 
kresowym na pograniczu Węgier i Ślązka 
położonym, 


Wysoki Sejm raczy zatem uchwalić: 


Ка, budowę szkół w powiecie Żywieckim 
wstawia się do budżetu krajowego na rok 
1906 kwotę 30.000 koron. 


We Lwowie, dnia 7. listopada 1905. 


Wnioskódawca : 
W. Szwed, w. r. 


Skołyszewski, Dr. Łazarski, Barabasz, Sta- 

ruch, Wesoliński, Potoczek, Kramarczyk, 

Stapiński, Bojko, Oleśnieki, Huryk, F. Wło- 
dek, Korol, Bohaczewski. 


Wnesenie 
Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty : 


Uczytelam i uczyte!kam szkił narodnych 
powitu zbaraskoho, pryznaje sia dodatok 
dorożnianych na rik szkilnyj 1905 i 1906, a 
wzhladno aż do czasu, doky ne nastupyt 
regulacyja płatni, w wysokosty 25"/, робуга- 
noji czerez nych płatni. 


wneskodatel : 
Ostapczuk w. r. 


47. Posiedzenie z dnia 7. listopada 1905. 


Staruch, Barabasz, Huryk, Ołesnyckyj, Kra- 

marcżyk, Potoczek, Stapiński, Bojko, F. Wło- 

dek, Krempa, Skołyszewski, Ochrymowycz 
Hłydżuk, Bohaczewskyj. 


Wniosek. 


Zważyszy, że powiat Kolbuszowski jest 
ze wszystkich powiatów w kraju najbardziej 
upośledzony pod względem komunikacyi, gdyż 
nie posiada ani dróg krajowych, ani rządo- 
wych, ani kolei; 


Zważywszy, że okoliczność ta oddzia- 
ływa ujemnie na stan ekonomiczny powiatu, 
nie dozwalając na rozwinięcie się rolnictwa, 
przemysłu domowego i innych gałęzi gospo- 
darstwa społecznego i że jedynym sposobem 
podniesienia powiatu pod względem ekono- 
micznym byłoby wybudowanie połączenia ko- 
lejowego z Rzeszowa przez Głogów-Kolbuszo- 
wę-Majdan do Tarnobrzegu ; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, żeby 
zbadał pod wzgłędem technicznym i komer- 
cyalnym projektowaną kolej lokalną Rzeszów- 
Głogów-Kolbuszowa-Majdan-Tarnobrzeg i zdał 
sprawę na najbliższej sesyi sejmowej. 


We Lwowie, dnia 7. listopada 1905. 


Wnioskodawca : 
Tyszkiewicz w. r. 


St Tarnowski, Z. Tarnowski, Sękowski, Ке- 
derowicz, Paszkowzki, A. Jędrzejowicz, Ja- 
worski, Bobrzyński, Gótz, Górski, X. Pawli- 
cki, Hupka, $. Jędrzejowicz, A. Lubomirski, 
Tad. Cieński, Mieczysław Urbański, Gnoiński, 
Zdzisław Włodek, Gorayski, Skrzyński, Leo. 


W_nesenie 


pos. Starucha i tow. w sprawi zminy prypy- 

siw i zakonnych postanow, jaki widnosiat: 

sia do paszportowoko obowiazku dła bezroh 
i rohatoji chudoby. 


Odnym z najbilszych tiahariw, jakyj 
hnobyt nesłuszno ciłe chliborobske nasełenie 
kraju, a osobływo chliborobiwselan je pa- 
szportowyj obowiazok na bezrohy i rohatu 
chudobu, wwedenyj zakonom derżawnym z dnia 
29. lutoho 1880 cz. 35. W. z. d. (krajewych 
cz. 47.) a dalsze rozporjadżeniem c. К- mi- 
nisterstwa wnutrisznych spraw, sudiwnyctwa, 
torhowli i rilnyctwa z dnia 12. ćwitnia 1880 
cz. 36. W. z. d. (krajewych cz. 28.) 
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Toj obowiazok je tym bilsze ne uzasa- 
dnenyj, szczo nawit” najbidnijszoho selanyna, 
kotryj ne maw nikoły na ciły sprodawaty 
swij pryckowok na eksport, prynewoluje sta- 
raty sia o paszport, szezo ne tilko narazuje 
jeho na stratu czasu i nepryjemnosty, ałe 
takoż na znaczni relatywno wydatky mate- 
ryalni. Koły zważyt” sia, szczo ne oden wy- 
płekaw sobi wsioho na wsioho odnu sztuku, 
Bzczob jeji prodaty i popłatyty z seho dowhy 
i podatok a musyt neraz i kilkoma naworo- 
tamy staraty sia o paszport, poky sztuky ne 
prodast, toj zrozumije, jakym prykrym tia- 
harom a zarazom krywdoju dla naroda je 
obowiazok wykazania sia paszportom. 


Nazwani zakonni obneżenia i prypysy 
wwedeni zistały z racyi ochorony pered ne- 
bezpekoju zawoliczenia zarazływych chorib, 
a peredowsim z ohladu na zahranyciu, bez 
potreby odnak sut” ony tak zahalni i spada- 
іш na ciłe chliborobske nasełenie. Koły ide 
o ochoronu pered zawoliczeniem chorib w po- 
dalszi okołyci abo z ohladu na zahranyciu, 
to wystarczyt', jesły obowiazok paszportowyj 
obmeżymo łysz na tiji sztuky, jaki transpor- 
tujut' sia па żeliznyciu dla ich wywozu na 
widdałeni miścia, a zdcjme sia obowiazok pa- 
szportowyj szczo do tych sztuk, jaki proda- 
jut sia na miscy abo na powitowych torhach, 
dla lokalnoho spotrebowania. A siu poślidnu 
сії jak i racyju samoho zakona osiahnemo 
w sej sposib, kołyj obowiazok wykazuwania 
Sia paszportamy perenese sia wykluczno na 
kupciw, ładujuczych chudobu na żeliznyciu. 


W zmisti sych zamitiw stawlu ślidu- 
jucze wnesenie: 

Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty: 

Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczoby 
w porozuminiu z Wydiłom krajewym wnesło 
zmiau zakona z dnia 29. lutoho 1880 cz. 
35. W. z. d. (krajewych cz. 27.) jak i dal- 
szych dotycznych zakonnych postanow i roz- 
porjadżeń, a z okrema rozporjadżenia mini- 
sterstwa spraw wnutrisznych, sudiwnyctwa, 
rilnyctwa i torhowli z dnia 12. ćwitnia 1880 
cz. 36. W. z. d. (kr. cz. 28) w tim napriami, 
szczo 1) obowiazok paszportowyj w zahali 
znosyt'sia, abo szczo najmeńsze 2) szczo obo- 
wiazkom wykazuwania sia paszportom wid 
chudoby obtiażeni sut” ł;sze ti, kotri nała- 
dowujut” chudobu (tak rohatu jak i bezrohu) 
na eksport na żeliznyciach. 


Wneskodaweć 
А. S$taruch w. r. 


Barabasz, Bohaczewskyj, Stojałowskij, 
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hylnyekyj, Ostapezuk, Korol, Huryk, Ебупо- 
wycz, Stapiński, Bojko, Hłydżuk.:; 


Marszałek. Pierwsze czytanie wnio- 
sków umieszczę na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia, względnie jednego z naj- 
bliższych — interpelacye zaś odstąpię p. kc- 
misarzowi rządowemu, względnie Wydziałowi 
krajowemu. 


Przystępujemy do porządku dziennego 
t.j. do dalszej dyskusyi nad sprawozdaniem 
komisyi bankowej o Baaku krajowym. 


Głos ma p. Stapiński. 


Р. Stapiński. Wbrew mojej woli, a 
niestety jestem przekonany, że nie bez szkody 
dla sprawy, którąbym chciał rzetelnie obro- 
nić, głos mój musi trwać dłużej, niż Pano- 
wie słuchać zwykli, ale zapewniam, że chria- 
łem i teraz pragnę jak najściślej do samego 
sprawozdania się ograniczyć, w tem przeko- 
naniv, że panowie zechcą mię cierpliwie wy- 
słuchać do końca i przeciwko atakowanym 
przezemnie częściom wniosku komisyi głoso- 
wać. Oczywiście za to, że tak się przedłuży 
dyskusya przepraszam i p. Marszałka, ale 
zapewniam, że nie było moim zamiarem przy 
sprawie żadnej obstrukcyjnej wygłaszać mowy. 


Otóż ja z towarzyszami zgadzamy się 
z p. Hupką w tem, że nie negujemy potrzeby 
parcelacyi, potrzeby potanienia ziemi, chcie- 
libyśmy współdziałać w urządzeniu gospo- 
darstw możliwie najdogodniejszem dła ріапо- 
wej gospodarki, również w staraniach o me- 
lioracye gruntowe; — oświadczyć muszę je- 
dnak zarazem, że niestety ani z motywami 
ani z częścią wniosków szan. komisyi ban- 
kowej żadną miarą zgodzić się nie możemy, 
i stwierdzamy, że takie stawianie rzeczy, jak 
to komisya bankowa uczyniła, nas od współ- 
działania w tej sprawie wyklucza. 


Przedewszystkiem co do  strzępienia 
ziemi. Komisya zgodnie z błędną chociaż u- 
tartą w kraju opinią mówi tak lekko o tem, 
jakby to był fakt, nie potrzebujący dowodu, 
takie nieszczęście, przed którem istotnie za- 
drzeć nam należy. Ja powołam się tylko na 
sprawozdanie Banku krajowego, z którego 
obawa ta wcale nie wynika. Na str. 6 spra- 
wozdania Banku kr. znajdujemy, że nie idzie- 
my ku temu przerażającemu strzępieniu, ale 
że chwała Bogu stosunki się pod tym wzglę- 
dem poprawiają, że w porównaniu z r. ubie- 
głym było 35. na kwotę 1,011.700. 
w tem na grunta włościańskie do 5 morgów 
pożyczek 103, powyżej 5 morgów 397, na 


F.|grunta powyżej 25 morg. 326, a na real- 


Krempa, Ołesnyckyj, Szajer, F. Włodek, Ma- | ności powyżej 25 morg. pożyczek 95. 
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Już te same cyfry zaczerpnięte ze spra- 
wozdania Banku kraj. powinny zdjąć z umy- 
słu Panów tę trwogę, w jaką usiłuje nas po- 
grążyć sprawozdanie komisyi bankowej. Ba 
te samo sprawozdanie powiada, że nie jest 
tak źle, iżby to strzępienie szło w stosunku 
tak niebezpiecznym, że w r. 1904 udzielono 
pożyczek па gospodarstwa mało, w znikającej 
liczbie, w stosunku do gospodarstw ponad 5, 
10, 15 morgów, a chyba takie gospodarstwa 
wystrzępionemi nazwane być nie mogą. 


Ale poza sprawozdaniem Banku krajo- 
wego sprawozdawca czerpie asumpt do wy- 
powiedzenia tego groźnego hasła w akcyi to- 
warzystw parcelacyjnych: „Ochrony* krako- 
wskiej i Banku parcelacyjnego. Ale i te to- 
warzystwa wcale nie nastręczają powodu do 
tej trwogi i wcale nie uprawniają komisyi 
bankowej do alarmowania społeczeństwa tem 
rzekomo strasznem strzępieniem ziemi. Bo i 
tam stwierdzamy, Że na ogół gospodarstwa 
małe wynoszą bądź połowę, bądż mało co 
nad połowę rozparcelowanych, a że także 
jest znaczna ilość przykupów w większych 
kompleksach i tych wypadków, w których 
właściciel kupił 2 lab 3 morgi, a jest faktem 
stanowczo pewnym, który podtrzymuję z całą 
świadomością, że włościanin przy kupnie 
gruntu prawie nigdy nie pozwala zaciągnąć 
pożyczki na stary grunt tylko na grunt przy- 
kupiony. 


Faktem jest stwierdzonym przynajmniej 
u nas w Banku parcelacyjnym, że włościanie 
nabywając grunta z parcelacyi nie obciążają 
dawnych swych gospodarstw pożyczkami, lecz 
poprzestają na obciążeniu kupionego gruntu. 


W rzadkich i wyjątkowych tylko wypa- 
dkach dzieje się inaczej i to tylko wówczas, 
gdy po przeprowadzeniu  intabułacyi parce- 
lant nabierze przekonania, że długo termi- 
nowa pożyczka przynosi mu większe korzyści 
aniżeli spłata ceny kupna w krótkim terminie 
z dochodów dawnego i kupionego gospodar- 
stwa. 


Również jest faktem stwierdzonym, że 
parcelacya w stosunku do ludu naszego przy- 
niosła mu znaczne korzyści nawet i w tych 
wypadkach, gdy parcelanci nabywali obszary 
2, 3 lub 4-ro morgowe, gdyż tym sposobem 
poprzednio posiadane przez siebie grunta 
w dwójnasub powiększyli tak, że każdy pra- 
wie z tych właścicieli przez takie dokupienie 
gruntów z parcelacyi stworzą jednostkę go- 
spodarczą zdolną do samoistnego bytu. 


Tam, gdzie z gospodarstwa 2 morgo- 


wego przy pomocy uczciwie i racyonalnie | fantazyi, 
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"А«го lub 6 cio morgowe nie może być chyba 


mowy 0 strzępieniu ziemi, a co najmniej 
akcya ta nie powinna wzbudzać trwogi sztu- 
cznie wywoływanej i dlatego proszę, by wy- 
soka Izba nie przyjmowała tego straszydła 
za dobrą monetę, tylko żeby zechciała istotnie 
stwierdzić fakta ma podstawie sprawozdaria 
Banku krajowego lub na podstawie sprawo- 
zdań instytucyi publicznych parcelacyjnych, 
że tak źle nie jest, iżby się ziemia aż coraz 
bardziej strzępiła, przynajmniej w tych wy- 
padkach parcelacyjnych, że przeciwnie gospo- 
darstwo przez parcelacyę czy jest więcej do- 
godne pod względem konformacyi gospodar- 
stwa czy mniej dogodne, że się gospodarstwa 
powiększają stale, słyszymy to przecież. To są 
fakta. 


Panowie! Dalszy ustęp w sprawozdaniu 
o niszczeniu kultur lasowych? No daruje p. 
sprawozdawca, ja nazwę to ironią. Wiadomo 
przecież raz, że lasy — ja to Panom otwar- 
cie powiem, aczkolwiek ciągle kilkakrotnie 
występywałem z interpelacyami, ale jeżeli już 
chodzi o objektywne osądzenie faktu, to po- 
wiem, zniszezyliście, bo musieli, bo trzeba 
było gwałtownie pieniędzy. Faktem jest, że 
z tych lasów są tylko 51.ду i lasami dziś na- 
zywają się pastwiska, lasami nazywają się 
półzręby, lasami nazywają się poprostu zaro- 
ба i mieszaninki, które staaowczo należałoby 
w interesie kultury raczej zniszczyć, dopiero 
nowe zasiać i dopiero z tego zrobiłby się las. 
Proszę więc Panów! Mówicie, że grozi zni- | 
szczenie kultur lasowych. 


Kultury te jużeście Panowie sami zni- 
szezyli, а dziś kiedy one faktycznie nie istnieją, 
wysuwacie panowie groźbę jako argument, 
który w danych warunkach w rachubę brany 
być nie powinien. 


Zresztą argument przez was podniesiony 
nie może być dostatecznym powodem do ogra- 
niczania lub krempowania prawa rozporzą- 
dzalności własnością gruntową, która idąc za 
waszą myślą istotnie własnością byćby prze-= | 
stała. Idzie wam o zachowanie kultur laso- 
wych, toż przecie macie ustawę lasową i wła- 
dzę od tego, aby ją wykonywała. 


Ale prawda panowie, że te władze po- 
trafią z całą bezwzględnością ustawę tę za- 
stosowywać tam, gdzie nabywcą jest chłop 
i nawet dowodnie rozszerzać jej postanowie- 
nia, az drugiej strony zapomnieć o jej istnie- 
niu gdy idzie o właściciela obszaru dwor- 
skiego, niszczącego całe obszary lasów dla 
Jeżeli tedy chodzi o szanowanie 


prowadzonej parcelacyi powstaje gospooarstwo | kultur lasowych, to na to się godzę, ale niech 
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włądze strzegą przepisów ustawy i niech zmu-|kiem gospodarstwie. Ale skoro my dziś wie- 
szają do jej poszanowania zarówno chłopów | my, że nawet wielkie gospodarstwo, o ile chce 
jak i właścicieli obszarów. Wzgląd jednak | egzystoweć, musi się uciekać do innych го- 
na kulturyzlasowe zabezpieczone ustawą niej dzajów dochodu, a nie do zbożowej produk- 
jest powodem do powzięcia z naszej strony| cyi, że mianowicie musi się starać chowem 
uchwał tak daleko idących jak te, które_są| bydła item podobnem, nabiałem, poprostu га- 
zawarte we wnioskach sprawozdania. tować niedostatki w gospodarstwie powstałe 


BOS todstanie takich argumen- złej ceny i trudnej sprzedaży zbo- 
| 


tów  піе można przedsiębrać takich uchwał. 
A obniżenie kultury rolnej? 


Panowie darują, ale to jest ustęp na 
ustach p. sprawozdawcy także tylko na zwie- 
dzenie chyba obliczony. Bo pytam, w takim 
żązie dlaczego p. sprawozdawca Hupka dzier- 
й wi swe grunta chłopom a malutką tylko 
cząstkę sobie pozostawia, jeżeli świadom jest 
że przez kulturą: chłopską obniża się efekt 
kultury. 


ża, to w tym czasie ta kwestya, któraby 
istotnie istnieć mogła, nie istnieje i stąd 
szkody dla kraju być nie może. 


Bo со do ilości bydła i w. ogóle єо" до 
inwentarza żywego, panowie nie zaprzeczą, 
że gospodarstwo drobne na ilość tego inwen- 
tarza chowa więcej, a reprezentanci Towa- 
rzystwa gospodarskiego mi powiedzą, że 
chowają, chwała Bogu, coraz lepsze. 


Więc pod względem efektu pieniężnego, 
o ile chodzi o sprzedaż bydła, o gospodarkę 
na bydle powiadam, że gospodarstwo na ma- 
łej parceli nie tylko nie pomniejsza bogactwa 
kraju, ale przeciwnie w znacznym stosunkn 
dochód ten powiększa. 


P. Hupka w takim razie ;nie powinien 
ogołacać kraju z dobytków, jakie jego gospo- 
darka na wielkim obszarze przynosi, nie po- 
winien dzierżawić chłopom grunta, tylko sam 
gospodarzyć, 

Otóż i ten argument sprawozdania jest 
po prostu przy zielonym stoliku napisanym, 
nie wytrzymuje krytyki rzeczywistości i nie 
powinien ważyć w opipiowaniu Wysokiej Izby 
i w uchwalaniu tak doniosłych wniosków. 


Ale czynić co innego a co innego w ko- 
misyi radzić i Sejmowi do uchwał podawać, 
to nie idzie. 


Wiadoma w dzisiejszych czasach rzecz, 
że dla najlepszych i najzapaleńszych gospo- 
darzy, których znam i którym cześć oddaję 
kułturowanie wielkich „obszarów nastręcza 
dziś poważne trudności. 


Ja się bardzo zastanawiałem nad tem, 
czy przypadkiem chodzi p. Hupce o utrzy- 
manie dzierżaw dożywotnich. Może on chce 
utrzymać a la longue ten stan rzeczy, jaki 
w wielu gospodarstwach już jest, że właści- 
ciel obszaru dworskiego mieszka w Krako- 
wie, a cały obszar dworski jest w rękach 
chłopów za 25, 30, 40 złr. 


Czy może p. Hupce chodzi o utrzyma- 
nie tego stanu rzeczy ? 


O robotnika niesłychanie trudno, dla 
gospodarza go nie ma podostatkiem, a dla 
obszarów jeszcze trudniej, o tem wszyscy 
wiemy, tylko inne ,; konsekwencye z tego wy- 
ciągamy. 


Dalej wiemy, że ten robotnik podrożał. 


Pytam się, czy jest w stanie właściciel wię- Wtedy gdyby mu chodziło о utrzyma- 
kszej posiadłości z tą samą pieczołowitością | пів tego stanu rzeczy tą drogą, musielibyśmy 
wyperzać swoje grunta, rozbijać grudy | najkategoryczniej przeciw temu wystąpić, bo 
i te drobne roboty wykonywać, które |tg przecież jest lichwą, przed którą p. Hupka 
właśnie ta kobieta zostawiona przez męża | chce nas bronić właśnie. у 
będącego w Ameryce na tych 4 morgach, с зд Р и pał 
które ma raczej dla zabawki, wykonuje. Panowie nie możecie nam mieć za złe, 
i gorszyć się, i podawać argumenty  prze- 
Nie panowie, właściciel obszaru dwor- | ciwko temu ze stanowiska interesu krajowego 
skiego tak chodzić koło gruntu nie może, |czy interesu gospodarki krajowej i bogactwa 
dlatego mówić o wykształceniu kultury dwor-i krajowego, któreby przemawiały za utrzyma- 
skiej w tej chwili jest iluzyą, jest nieprawdą. | niem tych dzierżaw i za płaceniem tych wy- 
A zresztą о со chodzi?. Możnaby w ten spo- sokich czynszów dzierżawnych. Ten”stan rze- 
sób kwalifikować sposób uprawy i kierunek |czy, jak ludność będzie przychodzić do uświa- 
uprawy, gdyby п. p. popłatną była sprzedaż | domienia, musi ustać, i my przeciw temu sta- 
zboża na wielką skalę, a inne produkta rol-,nowi rzeczy musimy rozwinąć akcyę, bo 
nicze były mniejszej wartości, tobym rozu-|z chwilą, kiedy mamy świadomość, że temi 
miał, że istotnie zboże uprawiać, płodozmian,samemi pieniądzmi, które płacimy za dzier- 
należycie prowadzić da się prędzej na wiel-, żawę, można spłacić cenę kupna, nie _mogli- 
327 
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byśmy być rzecznikami ludu, gdybyśmy nie 
doradzili mu porzucić dzierżawę, а przystą- 
pić do kupna. I tu ja apeluję do wszystkich 
posłów z mniejszej własności w któremkol- 
wiek.oni stronnictwie zasiadają, to jest inte- 
res wybitnie Indowy, i obowiązkiem repre- 
zentantów włościaństwa, którzy tn zasiadają 
jest, tę rzecz też wziąć pod rozwagę i roz- 
strzygnąć. Р. Норка w komisyi powiedział, 
gdy mu powiedziano o trzymergowych go- 
spodarstwach, że to do niczege, że to karło- 
wate, a kiedy mu powiedziano o pięcio mor- 
gowych powiedział, że to jeszcze gorsze. 
Czemu, bo na trzymorgowem jeszcze pójdzie 
na zarobek do dworu, ana pięcio morgowem 
nie. A więc czego p. Hupka chce? Chce 
proletaryuszów, to w takim razie powiedźcie 
nam to panowie otwarcie, nie obwijajcie 
w bawełnę, niech wiemy, z kim mamy do 
czynienia. 


Jeśli istotnie wam jest niemiły lud 
posiadający ziemię, i chcecie proletaryuszów, 
a w śład za tem: socyalistów, to powiedzcie 
to nam panowie. 


Wtedy będziemy wiedzieli, do czego 
się zastosować, ale w tym wypadku stano- 
wisko komisyi bankowej jest znów nieszcze- 
re, a jeżeli p. Hupka chce stworzyć konie- 
cznie możność wytworzenia proletaryatu 50- 
cyalistycznego pośród rolnictwa, to dlaczego 
się tak boi reprezentantów tego proletaryatu, 
który się wstępu do tej sali dobija. 


Kędy próbuję i kędy zachodzę, ja na 
ten argument stanowczo racyonalnej podsta- 
wy znaleść nie mogę. 


Panowie, ja sądzę, że jak w danych 
stosunkach ekonomicznych i politycznych, to 
my produkta naszej ziemi sprzedajemy dziś 
najlepiej w ten sposób jak je faktycznie 


sprzedajemy, bo komu my je sprzedajemy ? 
Samym pracownikom. 
Jadą ludzie na Saksy w dziesiątkach 


tysięcy, do Ameryki w dziesiątkach tysięcy, 
tam zarabiają pieniądze, przysyłają żenom, 
aby sobie kupiły za te pieniądze ze swego 
gruntu zboże; sposób do życiu. і 


То zdaje mi się panowie jest najracyo- 
nalniejsza sprzedaż i ja powiem, dla sprawy 
publicznej i narodowej najłepaza sprzedaż. 


47. Posiedzenie z dnia 7. listopada 1905. 


Dlatego największym dobytkiem dla 
kraju jest przecież liczba jego ludności ma- 
jącej sposobność do życia, a powiadam że 
choć dalecy jesteśmy ad ideału, do którego - 
byśmy radzi wszyscy dojść, to jednak twier- 
dzić musimy i Panowie to wszscy potwier- 
dzacie, że ta ludność przy tej pracy, i za- 
pobiegliwości, nietylko nie chyli się do upadku, 
nie pogrąża się w nędzy, ale i z prawej 
i z lewej strony, ze wszystkich stron po- 
twierdzacie, że ta ludność po prostu w oczach 
naszych podnosi się i rośnie pod każdym 
względem, pod względera kultury, ofiarności 
na szkołę ludową i pod każdym innym 
względem, lepiej miuszka, lepiej się żywi, 
jednem słowem ma więcej ludzkich zapo- 
trzebowań i je pokrywa. Więc czemuż 
mamy straszyć samych siebie, czemuż 
mamy wprowadzać się w błąd, że nam 
trzeba pod pod tym względem ratunku, 
kiedy wszyscy widzimy, że pod tym wzlędem 
nikt nas o ratunek nie prosi. 


A jeszcze jeden argument, co do efektu 
gospodarki wielkiej i małej. Przecież ten 
argument musimy przyjąć stwierdzony sta- 
rem jak świat przysłowiem: dzieło chwali 
mistrza, po skutkach ich pozaacie. 


Bądź co bądź finis coronat opus. 


Panowie, a jakiż widzimy rezultat, oto 
ten, że ta wielka niby to silne, mająca wa- 
runki gospodarki lepszej i tak dalej, ta wiel- 
biona przez p. Hupkę wielka własność ledwie 
dysze, rozsypuje się w naszych oczach, a na- 
tomiast ta mała, przez niego opłakiwana, 
chwała Bogu rośnie. I nie może być ina- 
czej. 


Ekonomiści znający dokładnie stosunki 
naszego kraju nie rokują tej tak zwanej 
wielkiej własności dłuższego już żywota. 
Dawne czasy,. gdzie wyzysk był ogólnie 
w użyciu a wyzyskiwany z braku świado- 
mości nie miał Środków obrony — bezpo- 
wrotnie już minęły. 


W czasach owych wielka własność przy 
taniości nieświadomego robotnika miała jako 
taka byt zapewniony i tem samem zapewniała 
wygodne i przyjemne życie właścicielowi 
obszaru dworskiego. Dziś jednak, gdy sto- 
sunki gruntownie się zmieniły, gdy uświado- 
mienie mas ludowych doszło tak daleko, że 


Bo panowie dla mnie zawsze punktem wyj- | każdy osobnik w tej masie zrozumiał swoje 


ścia jest stanowisko, co na tem zyskuje, albo 
traci przyszłość społeczeństwa. Ja wiem, że 


| 
| 
| 


prawo do ludzkiej egzystencyi, wielka wła- 
sność straciła racyę bytu, а wszczególności 


przyszłość ta zależy od siły społeczeństwa, |w zmienionych warunkach s; ołecznych i eko- 
że о sile społeczeństwa nie stanowią 12 ani|nomicznych nie może tak, jak dawniej zape- 
14 ani 20 morgowe gospodarze, jakość, tylko| wniać wygodnego życia właścicielom obsza- 


stanowi ilość, liczba, ta dziś gra rolę. 


rów dworskich bez pracy. 
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W tych zmienionych warunkach przy 
najlepszych nawet chęciach do pracy, przy 
odpowiedniem do niej przygotowaniu i wy- 
kształceniu, większa własność utrzymać się 
nie może, z tej prostej przyczyny, że do jej 
utrzymania potrzeba kapitałów па prowadze- 
nie gospodarstwa nakładowego, któreby się 
kiedyś w przyszłości mogło opłacać, a tych 
kapitałów nie ma, natomiast ogólny postęp 
powoduje zwiększanie potrzeb i wymagań, 
którym uszezuplone dochody z majątków 
ziemskich sprostować nie mogą. 


Przed oczyma naszemi rozgrywa się 
wielki proces ekonomiczno-społeczny, który 
jest koniecznem następstwem zupełnej zmia- 
ny warunków, jakie nam przyniósł postęp 
i rozwój cywilizacyjny. 


Byłoby rzeczą aż nadto śmieszną, gdy- 
byśmy chcieli proces teu zupełnie naturalnie, 
a powiedzmy nawiasem, Фа kra;u, społeczeń- 
stwa i narodu pożyteczny, powstrzymać na- 
szemi uchwałami, który w żadnym razie na 
przebieg i wynik tego wielkiego procesu, 
mającego głębsze swoje znaczenie, żadnego 
wpływu wywrzeć nie może. 


Skoro większa własność upada i z bie- 
giem czasu zupełnie rozpaść się musi, nato- 
miast mniejsza własność wzrasta i intenzy- 
wnością swej gospodarki ubytek tamten ро- 
krywa, to stąd czerpię argument, że zadaniem 
i obowiązkiem Sejmu być powinno ujęcie 
tej sprawy w ręce i takie jej przeprowadze- 
nie, aby z niem łączył się pożytek kraju. 
Jest to panowie argument nie do pogardzenia, 
tego nie można przy uchwałach przeoczać. 
Powiada p. Hupka, względnie, Komisya ban- 
kowa, że przez parcelacyę pogarsza się 
jeszcze ten zły stan, bo mianowicie w czasie 
tym przejściowym między pozbyciem przez 
starszego właściciela a. przed nabyciem przez 
nowego nastaje stan, który istotnie nastanie 
— 0 czem wszyscy wiemy -- wielkiej straty 
dla gospodarki. 


A ja się pytam, czy p. Hupka temu 
stanowi rzeczy zaradzi? Nie! P. Hupka ten 
stan rzeczy chce przedłużyć! I to nie wie- 
dzieć na jak długo. 


Bo przy dzisiejszej łatwości kredytu 
taki stan rzeczy musiał zaistnieć na chwilę. 
Ale z czasem, zanim się sporządzi 
plany i te plany będątzbadane przez najro- 
maitsze czynniki jak Rady nadzorcze, Dyrek 
cye i odnośną instytucyę finausową, to co 
najmniej kilkakrotnie ten stan rzeczy będzie 
zmieniony 1 będzie istniał w wyższym stop- 
niu, niż dzisiaj. A więc i ten argument mu- 
ві upaść. 
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Со do niszczenia budynsów, tak samo 
rzecz się ma, że p. Hapka i komisya banko- 
wa tylko sobie przywłaszczają znawstwo sto- 
sunków krajowych i spraw parcelacyjnych. 


A komisya bankowa widocznie nie u- 
czestniczyła nigdy przy parcelacyi, bo ina- 
czej toby wiedziała, że przy każdej sprze- 
daży majątku wartość budynków bierze się 
w rachubę przy cenie kupna. A pytam się 
czy ktokolwiek kupiwszy majątek a w nim 
budynki zmierza do tego, żeby go zniszczyć 
czy przeciwnie? Tylko przeciwnie! Bo in- 
stytucya parcelacyjna zmuszona jest dobrze 
kalkulować swoje interesy, a wtedy nie idzie 
na stratę, jeno się pamięta o tem, żeby po- 
zycye były pewne. I dlatego także і argu- 
ment o stracie budynków jest z powietrza 
wzięty i obliczony na podziałanie w Кіе- 
runku uchwalenia wniosków. 


Zachodzą wprawdzie wypadki, że trze- 
ba budynki usunąć, ale to dzieje się nie 
z winy parcelacyi, lecz z winy nieopatrznej 
gospodarki właścicieli. Ja znam wielką for- 
tunę w brzozowskiem i dąbrowskiem, która 
mogła uchodzić za jedną z najsilniejszych. 


A na czem runęła? Jak przyszedł 
rządca i zaczął inwestować, to tak inwesto- 
wał, że dziś właścicielka musi mleko od 
pachciarza kupować, bo sama ani jednej 
krowy już nie ma. 


A na czem straciła? Rządca był zgo- 
dzony na tantyemę od dochodu i rozchodu; 
więc pobudował wspaniałe stawy rybne, cho- 
ciaż tam nigdy staw być nie mógł; cemen- 
tował, a raptem przyszła woda, poszły tamy 
i poszły ryby, a kto zwróci właścicielce 
dziesiątki tysięcy inwestycyj? I czy ktokol- 
wiek będzie się starał ten rzucony w błoto 
pieniądz utrzymać? I my mamy konserwo- 
wać takie nierozsądne błędy w gospodarstwie 
i do nich zastosowywać uchwały sejmowe?! 
Nie, Panowie, przeciw nierozsądkowi żadne 
uchwały піс nie pomogą. 


A dalszy argument, że rozdrobnienie 
uszczupla koło odbioreów dla budzącego się 
przemysłu krajowego, również nie wiem, na 
kogo został obliczony. Bo, że większym 
konsumentem jest 150 włościan, niż jeden 
właściciel, to chyba tak jasne, że dowodzić 
tego nie potrzeba. Pod tym względem może 
nasze niektóre instytucye krajowe udzieliłyby 
opinii przychylnej dla p. Hupki. 


Ale zapytajmy tych, co sami hundlują, 
kupców i handlarzy miast i miasteczek, to 
осі nam odp>wiedzą, że główny popyt za 
produktam jest ze strony włościan, a nie 
większych właścicieli. Popyt ten wzrasta 
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w miarę wzrostu ogólnego dobrobytu. A że 
nasz przemysł nie może tego w ręce ująć, 
to już jego wina, ale to nie może stanowić 
argumentu za wnioskami, komisyi. 


„Niszczenie przyszłości kraju*? Taki 
argument wysuwa dalej p. Hupka. Nie, Pa- 
nowie! Przyszłości kraju nie stworzą ludzie, 
którzy sami zadłużeni po uszy w długach 
lichwiarskich 1 melichwiarskich, kłopoczą się 
z dnia na dzień, co mają począć ze sobą i 
swemi rodzinami. Nie pomogą nam ci ludzie, 
których my jeszcze w większą otchłań wtrą- 
cimy, odjąwszy ши możność przeprowadzenia 
рагсвіасуї. 2 tym argumeniem proszę зів 
liczyć; оп wprawdzie mie w moich ustach 
powimien się znaleść; оп powinien wyjść 
z tamtej strony lzby. Ale skoro Wy Рапо- 
wie jesteście tacy pochopni do. uchwalania 
takich wniosków, których ostrze przeciw 
Wam samym się zwraca, to ja, Wasz prze- 
ciwnik polityczny, uważam sobie za obowią- 
zek: Was osirzedz, to to równolegle z Wami 
i nas dotyczy, bo i my w kraju tym 
mieszkamy 1 jego dolę 1 medolę dzielimy. 


„Niszczenie przyszłości kraju*. Je- 
- szcze raz zastrzegam się przeciw temu ar- 
gumentowi i chciałbym, żeby p. Hupka 
otwarcie nam powiedział, czy chce rozstrzy- 
gać tę sprawę ze stanowiska kraju, czy ze 
stanowiska klasy? Jeżeli „klasa* jest przy- 
szłością narodu, jeśli interes klasy ma roz- 
strzygać, to niech to powie, a ja wtedy na 
inną odpowiedź się zdobędę. 


Ale dopóki tego nie powiadacie, dopóki 
zasłaniacie się argumentem, że działacie 
w obronie kraju przed zniszczeniem, to od- 
powiem Wam na to, że wrogowie nasi, jak 
Bilow 1 jemu podobm mówili: Te krónki 
polskie, te nas zjedzą, 1 dlatego wypę- 
dzić te króliki z kraju jest dla nas celem 
politycznym. Czy p. Hupka chce Bilowowm 
pod tym wzglęuem podać rękę — to gra- 
tuluję. 


Nie dość, że tam przeszkadzają, ludowi 
w nabywamiu ziemi, jeszcze 1 przychodzicie 
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którzy słowa te przyjmują Ba wiarę. Kogo 
porywa w wir? Czy silnych gospodarzy, со 
siedzą na ojcowskim zagonie i gospouarzą, 
tych, którzy skromnie z dnia na dzień żyją, 
bo ciężkie dla nas czasy, i dzieci do tego 


|nakłaniają ? -— Nie. — Tych porywa, co się 


wirowi poddają. — A wirowi poddają się 
ci, którzy weszli na tę drogę, to znaczy сі, 
którzy przestali być silnymi. 


Dlatego proszę Panów, to jest także u- 
stęp, który nie powinien zagłuszać rozwagi, 
2е nie idziemy do rzeczy dobrej. 


Żywotne gospodarstwo, chwała Bogu, 
nie padało i nie padnie. 


A że w ten wir wpadną przeważnie 
średnie gospodarstwa i folwarki, te miano- 
wicie, które w pierwszym rzędzie, , jak to 
pcwyżej powiedziałem, w zmienionych wa- 
runkach straciły racyę bytu, toć przecie le- 
piej, ażeby ziemię i tak na pozbycie prze- 
znaczoną, nabywał ten, kto ją miłuje i na 
niej pracować zdoła i lepiej, że ją nabywa 
za pośrednictwem powołanej do tego insty- 
tucyi, aniżeli spekulant, którego celem jest 
wyciągnięcie jak największej sumy zysku. 


W każdym razie moi Panowie, wnio- 
skami p. Hupki tego procesu dziejowego nie 
wstrzymacie. 


Przecież nie my pierwsi jesteśmy ofla- 
га. [en proces przeszła Francya, przeszły 
Niemcy i cała prawie zachodnia Europa. 
[ten proces przyszedł z kolei i aa nas; a 
wy panowie chcecie go przełamać ? 


Radziłbym, abyśmy się jęli innej robo- 
ty, bo na rzeczy, których historya i fakty 
dały ostateczne dowody, co.o nich sądzić, to 
chyba szkoda czasu na odkrywanie  Ame- 
ryki. 


Zresztą o tem nie chcę się rozwlekaće 
Panowie znacie swoje stosunki, wiecie sąsie- 
dzi jak kto siedzi. 


Rozważcie tedy dobrze panowie, co jest 


z wnioskami, które pod patronatem kraju i | przyczyną upadku, folwarcznych ; właścicieli, 


przy pomocy tegoż, chcą nam utrudniać, za: 
miast robić ułatwienia ? 


1 rozważcie dobrze, gdzie ich przyszłość, a 


mam to przekonanie, że przyjdziecie razem 
ze mną do wniosku, iż przyszłość ich nie 


Jeszcze raz powiadam: bez nas Wy (leży w umniejszaniu ich „wartości, a równo- 


się mie wydostaniecie. 4 nami 


Panowie | cześnie w odsuwaniu nas od możności ich 


Nie tępcie tych królików, lecz pomagaj- | kupna. 


cie im, niech 1ch w kraju będzie jak naj- 
więcej. 


Powiada dalej p. Hupka, że ten ruch 
parcelacyjny pociąga w wir. То jest frazes, 
proszę Panów, obliczony na ogłuszenie tych, 


Bo w ten sposób stwarza się stan, iż 
wielkie własności, dobra dominikalne muszą 
stracić na wartości, muszą spaść poprostu 
do źadnej wartości stosunkowo do ceny 
większych restgrundów. 
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Во jak przyjdzie taki wypadek, że go- | każecie, to my absolutnie z waszego kredytu 


spodarstwo 60-morgowe, które my mamy 
bronić stanowczo i nie dzielić, to pytam, 
kto kupi taki folwark na wypadek, kiedy 
właściciel nie będzie mógł podołać kosztom 
robotnika, nie będzie się mógł zdobyć na 
opłacenie sprzętów, na wypłacenie schedy 
dzieciom, nie będzie mógł zaciągnąć poży- 
czki i będziejgo musiał sprzedać? 


mnie 
bo nie 


I nareszcie powie jeden chłop: 
nie stać, a dwu nie może kupić, 
wolno się dzielić. 


Czy to jest waszym celem ? 


My nie zyskamy, a wy stracicie. Zre- 
sztą, proszę panów, sądzę, że te rzeczy nie 
powinne być przedmiotem uchwały po dy- 
dyskusyi. 


Р. Hurka, a względnie komisya banko- 
wa, powinna tę rzecz wziąć, bo to jest 
kwestya bankowa; ale przynajmniej w kwe- 
styach bankowych powinniśmy żądać ban- 
kowych dowodów. Dowód zaś bankowy, po- 
lega na cyfrach. 


Niech nas tedy.jkomisya bankowa prze- 
kona, że ma słuszność, niech nam da za- 
miast frazesów, datyżi cyfry niezbite; wten- 
czas będziemy się nad tem zastanawiali, ale 
dziś tych dat i cyfr p. sprawozdawca nam 
nie podaje, tylko powtarza błędne frazesy, 
które krążą wśród społeczeństwa, przerażo- 
nego nie wiem czemu. 


Powiadam, że kto wie, czyby nie było 
lepiej i dia wielkich właścicieli i dla ludu i 
dla kraju, gdyby tacy drobni właściciele 
wpadli istotnie w wir, zamiast być ciężarem 
sobie i sąsiadom. 


Ale ten argument przyjmuję tylko jako 
ostateczność i spodziewam się, że panowie 
tamte inne argumenty wezmą, a szczególnie 
wy panowie, którzy jesteście г posłami z IV 
kuryi, ludu wiejskiego. 


Bo te wnioski utrudniają nam kupno» 
poprostu zamykają parcelacyę przy pomocy 
banku. 

Те wnioski p. Hupki wprost wypędzają 
wszystkie instytucye i przedsiębiorstwa  раг- 
celacyjne z Banku krajowego. 

P. Hupka twierdzi wprawdzie, że to 
nie nie będzie nowego, że tak będzie, jak 
było; ale gdy zapytałem się dyrekcyi Banku 
krajowego, to powiedziano mi: my musimy 
szanować uchwały Sejmu i tak robić jak 
Sejm każe. 


A ja na to: dziękuję, skoro wy nam to 


NZ DA OZ. ZOO EO I Z ZZ ZY Z W Z ZZ 


nie możemy korzystać. 


Nikt tamtych panów nie zmusza prze= 
cież do sprzedaży. Czy wy koniecznie chce- 
cie opiekunów dla siebie? Czy tak źle są- 
dzicie o sobie, że chcecie, aby was dopiero 
ustawa zmuszała do poskromienia się w pę- 
dzie parcelacyjnym. 


A w takim razie powinniście się wy- 
rzec przewodnictwa w narodzie i w tej Wy- 
sokiej Izbie mandatów, bo według! ustawy 
wyborczej ludzie będący pod kuratelą nie 
mają praw wyborczych. 


Aby p. Нирка nie sądził, że my się 
tak ograniczeń żboimy, to powiem, że w prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego były ograni- 
czenia, były ograniczenia, ale przedłożenie 
Wydziału krajowego za cgraniczenie dawało 
nam kredyt dogodny, pomoc inżynierską 
i bezpłatną opiekę Wydziału krajowego, a 
więc za te świadczenia istotne i na pewne 
utrudnienia zgodzić się można. Ale p. Hupka 
bierze kredyt banku krajowego a nie za to 
nie daje. 


Proszę pamiętać — idąc za sprawo- 
zdaniem — o tem, że jest brak robotnika 
w kraju i że nawet właściciele względnie 
niewielkich folwarków, muszą się ratować 
dzierżawami, bo samiby tych folwarków u- 
prawić nie potrafili, że, tedy raczenie ludzi 
tak na gwałt temi większemi gospodarstwa- 
mi nie tak koniecznie i bezwzględnie leży 
w interesie ludzi, bo nie wiem czy panom— 
ale mnie wiadomo, że jest ogromna liczba 
włościan, którzy już dziś, mogąc kupić 30 
morgów, kapili tylko 15 morgów, a resztę 
zostawiają w gotówce i albo zakładają skle- 
pik albo rozpożyczają sąsiadom. Kupują 
w ogóle tylko tyle, ile sami z dziećmi upra- 
wić mogą, bo świadomi ; sątego, że coby 
więcej kupili, to na tem gospodarkaby się 
nie opłaciła, gdyż koszta robotnika „nie po- 
kryłyby zysków z dzierżawy. 

A więc włościanin nie kupi. Pytam, 
kto,kupi? Nie kupi bank parcelacyjny, nie 
kupi krakowskie Towarzystwo ochrony, bo 
nie potrafi dotrzymać warunków w tych 
wnioskach zawaztych. 


Już dziś zastrzedz się muszę, że rozu- 
mię tylko *ścisłe przestrzeganie przepisów 
i stoję na tem stanowisku, że te przepisy 
będą tak stosowane, jak brzmią. Jeżeli się 
zaś weźmie na uwagę te wszystkie żądania, 
to powiem, że Towarzystwo nie potrafi spro- 
stać tym warunkom, bo nie będzie mogło 
skorzystać z tego kredytu. 
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. A jeżeli sobie panowie inaczej twier- 
dzicie, to chyba na tej podstawie, że myśli- 
Cie, Iż na waszą parcelacyę będzie Wydział 
krajowy przez palce się patrzył, Ja tego za 
motyw w mojem głosowaniu przyjąć nie mo- 
gę i dlatego muszę twierdzić, że te wnioski 
zamykają kredyt wszystkim instytucyom 
parcelacyjnym w banku krajowym, ale spe- 
kulantom kredytu nie zamkną, jak to już 
rano wykazałem i spekulanci będą mogli 
kupować „majątki i rozpareełowywać je, a 
Bank krajowy па rozparcelowanie pożyczkę 
dać musi, bo jest od tego, żeby udzielał po- 
życzki na bezpieczne hipoteki i gdy zaistnia- 
ło jakieś gospodarstwo, zdołne do zaciągnię- 
cia pożyczki, to ona udzielona być musi, bo 
bank nie jest duchem świętym, żeby wiedział, 
na czyją parcelacyę daje pożyczkę i zasię 
mu do tego, bo wedle statutu tak właścicieł 
mniejszej jak i większej posiadłości są na 
równi uprawnieni do otrzymania pożyczki 
w Banku. A więc zyska akurat ten spekulant, 
którego panowie chcecie się pozbyć, bo za- 
wsze 0 tem trzeba pamiętać, że przy 
ocenianiu całej wartości tych wniosków i tego 
kierunku akcyi, Że parcelacya przez bank 
parcelacyjny przeprowadzona obejmuje nie 
całe 4000 morgów na 50.000 morgów, 
a więc '/,, część a tych %,, usuwało się 
i poszło po za bankiem krajowym drogą 
swobodną. Tych ani p. Hupka swoimi wnio- 
skami, ani Wysoka Izba przy parcelacyi nie 
uratuje, bo gdybyśmy poszli tą drogą i naj- 
pierw uchwalili ustawę parcelacyjną a potem 
przyszli z takimi wnioskami eo do rozporzą- 
dzenia kredytem krajowym, to to miałoby 
budowę naturalną, raeyonalną, ale zostawić 
w spokoju wszystkich prywatnych  spekulan- 
tów i kapitalistów a uwziąć się tylko na 
instytucye, które zostają pod patronatem 
banku krajowego, to jest dziwne. Tego, co 
się trochę nad nim miało kontrolę, zabić 
a tamten, nad którym się żadnej kontroli nie 
miało i nie ma niech idzie w górę. Z tego 
chyba musiałbym wnosić, że p. Hupka działa 
na korzyść spekulantów prywatnych i racyi 
w mojem wnioskowaniu nie potrafi mi nikt 
odmówić. 


Dalej powiada p. Hupka w swojem 
sprawozdaniu, że już teraz grozi nam spa- 
dek cen ziemi,: katastrofa. Na to odpowiem, 
że my się spodziewamy potanienia cen ziemi, 
ale katastrofy my się nie spodziewamy. 


Twierdzę, że istotnie wpłynie to, ale 
aż w tym stopniu. 
Ale p. Hupka, bojąc się zniżki cen- 


akurat sam ją stwarza i to w tych parcela- 
cyach, któreby były pod kvntrolą banku kra- 
jowego. 
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To grozi katastrofą, bo to stworzy ten 
przepis odnoszący się do instytucyj, zostają- 
cych pod kontrolą Banku krajowego, który 
wykurzy te instytucye z Banku krajowego. 
Skoro te nstytucye stąd pójdą, zaczną 
się operacye na wielką skalę spekulnntów 
prywatnych, spekulantów wybitnych. Że to 
stwarza niepewność pośród ludu i to spowo- 
duje zamieszanie, na to z pewnością każdy 
ze mną się zgodzi, kto wie, co znaczy usu- 
nięcie tej odrobiny organizacyi, jaką się do- 
tychczas w ruch  parcelacyjny  wprowadzło, 
bo proszę pamiętać, że ochrona ziemi nie 
istnieje od paru lat. 


Bank parcelacyjny istnieje 6-ty rok. 


A więc to wszystko instytucye młode, 
które przecież nie mają jeszcze za sobą do- 
świadczonego, że tak powiem: wielkiego ży- 
wota, ale między innemi jest właśnie ich 
zasługą, że 


1) nauczyły trochę parcelować a 


2) że wywołały pewną nieśmiałość u 
spekulantów. 


Wszak p. Hupka sam zna jednego spe- 
kulanta, który szedł bardzo szczęśliwie i 
bardzo szybko długi cząs naprzód, aż w o- 
stątnich czasach stanął i nawet Gromnik 
musiał bez zysków odsprzedać. W Zdrowcu 
kupili folwark żydzi i parcelowali po 1050 
za morg. Myśmy dla konkurencyi, żeby nie 
pozwolić ludności tak się dać obdzierać, 
kupili Przebysławice choć bardzo drogo i za 
częliśmy sprzedawać po 550 i 600 morg i 
w tej chwili żydzi stanęli i dziś sprzedają 
tak samo. 


Tego jednak p. Hupka nie widzi czy 
widzieć nie chce, jego jedynem hasłem 
jest: 


(eterum censeo zniszczyć bank  par- 
celacyjny ! Zniszczyć ? 


Nie! Tak silnym jeszcze nie jest — 
ałe rozerwać stosunek, jaki się ułożył mię- 
dzy Bankiem krajowym a Bankiem parcela- 
cyjnym i bądź со bądź wźył się już w prze- 
ciągu 6 letniego żywota przecież jako tako 
w stosunki ludzkie. Czy zaś to się wogóle 
da przeprowadzić, co p. Hupka zamierza o 
tem pomówimy przy sprawozdaniu komisyi 
agrarnej. Ja bowiem jestem przekonany, że 
ustawa w tak pulsującej sprawie, tak żywo- 
tnej, jak sam р. Hupka mówi, w „niby 
rwącym ruchu parcelacyjnym« potrafi czego 
dokazać ? czy ten ruch da się naprawdę ty- 
mi wnioskami okiełznać ? 
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Nie Panowie ! i ten ruch pójdzie poza 
ustawę, jak i dziś dużo aktów prawnych, 
tabularnych, hipotecznych odbywa _się poza 
ustawą, bez aktów notaryalnych, bez widy- 
matów sądowych, na podstawie kontraktów 
przez pokątnego pisarza spisywanych, a р. 
Hupka swojem *położeniem tamy nie wiele 
może tu wskórać, chyba tyle, że skoro nie 
będzie wolno tędy, to znajdzie się sposób 
tamtędy, poza przepisy. 


To mówię ogólnie, ale szerzej jeszcze 
wspomnę o tem przy sprawozdaniu komisyi 
agrarnej. 


A teraz : jakże stronniczem jest spra- 
wozdanie p. Hupki! 


Jak poprostu nie ma w niem tej bene- 
wolencyi, jaka pewinna cechować sprawoz- 
dawcę Sejmowego ! O tem jego opinia o 
Banku krajowym i Obywatelskiej Pomocy 
w Krakowie w sprawózdaniu zawarta mówi 
dostatecznie. Powstały dwie instytucye: we 
Lwowie i w Krakowie. Instytucya w Kra- 
kowie prowadzena była ubocznie, dorywczo 
i sprawiła tylko tyle, że sparcelowano około 
2700 morgów. 


Jak parcelowano, о tem pomówię ob- 
szerniej przy sprawozdaniu komisyi agrar- 
nej, dość, że parcelowano często bardzo źle 
-- vide Glinnik Niemiecki! Ale р. Hupka 
to, że parcelowali mało, że nie położyli ta- 
my spekulantom prywatnym lecz wstydliwie 
się schowali, uważa za zasługę. Mnie się 
zdaje, że instytucya, która zajmuje się par- 
celacyą na to, aby skromnie siedzieć, którą 
zamiast ratować obywateli, pozwala na to, 
Żeby ich pożerali spekulanci różni, a sama 
zadowala się tem, żeby można było w spra- 
wozdaniu napisać, że ona | tylko 2700 mor- 
gów rozparcelowała, — dla takiej instytucyi 
tąka wzmianka jest nie pochwałą ale na- 
ganą. 

W.tym czasie, kiedy млеїка własność 
się sypie, kiedy większe majątki muszą iść 
na sprzedaż, że instytucya parcelacyjna ta- 
kie tylko rezultaty wydała, to jest minus*a 
nie plus. 

Nie ma się czem chwalić. 

Czy ten argument wystarczy czy” nie, 
to rzecz Panów. 


ki 5 Oczywista, że jak ktoś sparcelował 2000 
morgów, a inny sparcelował 18000 morgów, 
to naturalnie później mogą być pomiędzy 
оштаті poszczególnych — dajmy na to — 
usterek. 

Gdzie się drwa rąbie, tam trzaski le- 
są, gdzie się parceluje, tam błędy mogą: ро- 
wstać. 


nie zapreczy 
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_ , Oczywiście, przy skromniutkiejf czyn- 
ności Ochrony nie może być mowy o 
tylu aktach jak przy Bankuj parcelacyj- 
nym, który sparcełował 18000 morgów, — 
ale p. Hupka milczy o tem ;dyskretnie, tylko 
— hajże na Bank parcelacyjny. 


- Mówi dalej р. Hupka, że coraz "wyraż- 
niej zaczyna Bank parcelacyjny ujawniać 
spekulacyę. 


Ale to jest całkiem naturalnym  skut- 
kiem postępu w stosunkach parcelacyjnych ! 
Jakeśmy zaczynali, wtenczas mogliśmy się 
ściśle trzymać wskazówek Banku krajowego 
żebyśmy nie brali interesów na „własność 
lecz tylko komisowo. г 


Jednakże z chwilą, kiedy się namno- 
żyło tylu spekulantów, kiedy taki prąd  ро- 
szedł po kraju, kiedy większy właściciel 
mówi : 

» Czemu ja mam 3 lata czekać na pie- 
niądze, kiedy tu stoi Herszek i zaraz mi je 
daje 28 otóż wobec alternatywy : 


„Albo Herszek albo my* trzeba kupić 
majątek. To jest nieunikniona | Копевек- 
wencya i my się liczymy z ewentual- 
nością,.że parcelacya na ;komis niebawem 
będzie należała do .przeszłości, i jak kto się 
rozpatrzy w charakterze tych! interesów, że 
istotnie trzeba wyjątkowego chyba właści- 
ciela, żeby się mógł zgodzić па? parcelacyę 
komisową. 


Tak to bezstronnie ocenia p. Hupka dzia- 
łalność Banku parcelacyjnego. Tak samo co 
do prowizyi za wyrobione pożyczki mówi nam 
aż 20/,1 Ależ nie Bank parcelacyjny brał 2'/,, 
tylko bank krajowy, względnie jego zastępca 
brał 197, Więc niech p. Hupka do Banku 
krajowego zwróci się z życzeniem, żeby ten 
19/, odtrącał. Ale zasztą р. Hupka wie do- 
brze, co nawet „wyrabianie a 2'/, pożyczki 
rustykalnej za sobą pociąga, wie, że toznie 
jest taka kwota, o którąby aż krzyczeć 
trzeba. 


A teraz proszę Panów, со)до płac dy- 
rektorów, bo i;to;podniósł p. Hupka w swo- 
jem sprawozdaniu. 


niem, żeśmy nie chcieli płacić ludzi pracy, 
dwory na tem? poginęły, że jak г przyszedł 
oficyalista i godził się осріасе, to mu wła- 
ściciel powiadał: Masz 300 lub 400 złr,. A 
z czegoż będę żyć? pyta oficyalista. 
з 4 „ldź, resztę sobie ukradniesz*. 


: То są fakta, a tym faktom Panowie 
ie. 
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Chwała Bogu my mamy ludzi, którzy 
przodków swoich, którzy z całej przeszłości 
dają nam rękojmię, że są w danej pracy 
uczciwi i dlatego za pracę ich musimy im 
płacić według jej wartości, a wartość pracy 
ocenia się z jej skutków. 

Powiadano, że płaca jest na tantyemę 
obliczona. 

Proszę Pana, przecież myśmy wykonali 
tylko, mojem zdaniem,  słuszne:;-polecenie 
Banku krajowego, bośmy powiedziełi, że 
w pierwszym roku istnienia Banku pobierać 
będzie tylko 720 złr. a resztę dostanie, je- 
żeli będą zyski. 

Dziś dostaje Dyrektor 3600 zł. a resztę 
jeżeli będą zyski. 

Bank parcelacyjny jest instytucyą, któ- 
ra dziś ma tyle, a wprzyszłym roku może 
mieć mniej, a skoro dzięki wnioskom, które 
Panowie uchwalicie będziemy musieli przy- 
stąpić do zmiany charakteru tej instytucji, 
przez rok lub dwa będziemy mieć mniej, 
wówczas i płace dyrektorów będziemy mu- 
sieli zredukować, bo będziemy im dawali 
mniejsze tantyemy. 

Ale pensya dyrektorom się należy, bo 
została ugodzoną, a redukować pensyę zna- 
czy demoralizować personal. 

U nas, jak Panowie wiecie, Dyrekcya 
nie stanowi o sprzedaży gruntów i o zyskach, 
u nas szacują grunta komitety miejscowe, 
głównie włościańskie, a jeżeli Dyrekcya pó- 
źniej podnosi pewne ceny, to dlatego, aby 
dojść do sumy koniecznej według prelimina- 
rza, to dzieje się to zawsze w obecności i 
za przyzwoleniem komitetu włościańskiego. 

A więc zyski mogą być tylko na szyb- 
kiej parcelacyi, na szybkiem załatwianiu 
spraw, ва dobrej sprzedaży budynków, jednem 
słowem, na skutecznej pracy i skutecznej 
robocie dyrektorów. 

A za to, że oni tak dobrze gospoda- 
rzyli, że dali taki zysk, należy im się му- 
nagrodzenie, i dlatego my im to wynagro- 
dzenie dajemy. 

I dlatego, żeśmy taki zysk osiągnęli, 
żeśmy postępowali zawszeży, wedle poleceń 
Banku krajowego, bo na podstawie statutów 
zasiadać muszą w naszem gronie trzej człon- 
kowie Banku  krajowego,:. którzy j. zawsze, 
z przyjemnością to podnoszę, racyonalnie 
sprawy załatwiali i na tok spraw wpływali 
i wstrzymywali nas w podnoszeniu płac dy- 
rektorów, za to niestety spotyka nas w spra- 
wozdaniu komisyi nagana. 

Chciałbym w tem miejscu poprosić p. 
Hupkężi członków Ochrony krakowskiej, jako 
pozostającej również pod patronatem Banku 
krajowego, aby nam zechcieli przy dyskusyi 
nad sprawozdaniem komisyi agrarnej podać 
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szczegółowsze dane z: działalności swego sto- 
warzyszenia, bo nasze sprawozdanie jest bar- 
dzo szczegółowe,* my wymieniamy w. sprawo- 
zdaniu dokładnie, powiaty, morgi i,tp. pod- 
czas gdy w ich sprawozdaniu z ogólnikowem | 
nie nie ma i niczego dojść nie można, jeżeli 
się nie jestzwtajemniczonym. I.za to, że my 
podajemy publiczności dokładne sprawozdanie, 
za to, źo wszystko jasno przedstawiamy, ró- 
wnież spotyka nas ze strony p. Sprawozdawcy 
nagada . 


Chyba na przyszłość trzeba będzie po- 
dawać sprawozdania mniej jasne, bo to jakoś 
wszystko idzie na opak! 


A nawet za fundusz kulturalny, któ- 
ryśmy stworzyli i z którego dajemy na ko- 


ścioły i szkoły, spotyka nas ze strony p. 
Hupki nagana ! 
Jeżeliśmy ludziom, którzy sobie sami 


szkoły pobudować nie mogli jak n. p. w Wo- 
łosuwie, dali wsparcie z funduszu kultural- 
nego, to i jeżeli za to p. Hupka nas ukarał, 
to wnosić muszę, Że р. Hupka i na słońcu 
znalazłby plamę, gdybyśmy byli słoń- 
cem. 

Z tego sprawozdania p. Hupki ;czerpię 
tylko jedną pewność, że sprawozdanie jego 
nie ma tej benewolencyi, jaką sprawozdanie 
tej Wysokiej Izby odznaczać się nie powinno. 
I dlatego niech p. Hupka przyjmie do wia- 
domości, że my się równą miarką odpła- 
cimy. 

Ochrona mie daje nic i  szko- 
ły i kościoły, to jestźdobre ;— my „dajemy 
na te cele, bo w tym roku daliśmy 12,000 
Kor. i za to nas p. Hupka bije! 


Tego rodzaju akcya, tego rodzaju spra- 
wozdanie komisyi bankowej i takie stanowi- 
sko w kwestyi parcelacyjnej opaczne  ро- 
winny mojem zdaniem znaleść sprawiedliwych 
sędziów i Panowie nie powinniście się zgo- 
dzić na to, iżby wnioski tak  mieracyonalne, 
tak opaczne i tak niesumienne w zarzutach 
postawione zostały tu uchwalone, lecz po- 
winniście je odrzucić. 

Na tem kończę а do wniosków  Szcze- 
gółowych poproszę o głos później. 

(Brama i oklaski). 

Marszałek.$ Do głosu zapisany р. Jan 
Gnoiński. 

Głosy. Nie ma «go w sali, ale jest 
w Sejmie. 


Marszałek. Skoro nie ma go w sali 
gios ma mowca następny poseł Buynow- 
ski. 
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P. Bnynowski. Wysoka Izbo! 


Doprawdy lęk zbiera ро tak długiem 
przemówieniu poprzedniego mowcy zabierać 
głos w tej sprawie, o której tyle już przy 
rozmaitych sposobnościach mówiliśmy. 


Czynię to jednak dlatego, bo zdaje mi 
się, że potrafię może kilka uwag poczynić 
dla tych Panów, którzy są gorącymi zwolen- 
nikami wniosków komisyi, które dotąd nie 
były uczynione, aby się nie zdawało, że 


wnioski te mają przeciwników tylko w po- 
słach stronnictwa ludowego odcienia rady- 
kalnego. 


Już szan. p. Oleśnicki powiedział, że 
sprawozdanie, które nas obecnie zajmuje jest 
właściwie sprawozdaniem w sprawie unormo- 
wania parcelacyi, a nie bankowem i miał 
pod tym względem zupełną słuszność. 


Sprawozdanie to zajmuje się bowiem 
Bankiem krajowym tylko ubocznie, a całą 
wagę kładzie właściwie na sprawę parce- 
lacji. 


Mamy więc przed sobą niejako dwa 
sprawozdania w sprawie unormowania  раг- 
celacyi, niejako sprawozdanie większości 
i sprawozdanie mniejszości, pierwszem jest 


sprawozdanie komisyi agrarnej,  drugiem 
zaś jest sprawozdanie komisyi  banko- 
wej. 


To ostatnie poszło nawet dalej, jak 
sprawozdanie komisyi agrarnej. 


Podczas bowiem gdy sprawozdanie ko- 
misyi agrarnej powiada, 

że „plan parcelacyjny będzie wymaga- 
nym przy wydzieleniach z posiadłości ziem- 
skiej, obejmującej przynajmniej 60 hekta- 
rów, 

że wydzielenie hipoteczue z takich po- 
siaćłości nastąpić może tylko na podstawie 
planu parcelacyjnego, zatwierdzonego przez 
с. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, 

tudzież, że zatwierdzenia planu parce- 
lacyjnego należy odmówić : 

a. jeżeli jest zamierzona  doszczętna 
parcelacya, bez pozostawienia  odpowie- 
dniego obszaru gruntu przy istniejących 
budynkach gospodarczych względnie rolniczo- 
przemysłowych : 


b. jeżeli widocznem jest, że parcelacya 


zagraża  zoiszczeniem gospodarstwa  le- 
śnego; 

c. jeżeli dla powstać mających go- 
spodarsw nie zabezpieczono odpowiednich 


dojazdów ; 
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d. jeżeli przy podziale projektowanym 
dla powiększenia gospodarstw istniejących 
stosunki  komasacyjne zostałyby  pogor- 
szone. 


to w sprawozdaniu komisyi 
czytamy, że 


1. „Pożyczki mogą być udzielane jak 
dotąd tylko na każdy  poszezególny interes 
parcelacyjny z osobna. 


2. Pożyczki mogą być udzielane tylko 
w razie przedłożenia Dyrekcyi zatwierdzo- 
nego przez Radę nadzorczą względnie usta- 
nowiony przez nią organ planu parcelacyj- 
nego skreślonego na podstawie zgłoszeń 
osób mających chęć nabycia gruntów. 


3. Rada nadzorcza Banku krajowego 
odmówi zatwierdzenia przedłożonego jej pla- 
nu parcelacyjnego, 'jeżeli z niego okazuje 
вів: 


bankowej 


a) że zamierzoną jest doszczętna par- 
celacya obszaru dworskiego bez  pozostawie- 
nia odpowiednej do budynków  folwarcznych 
wielkości reszty folwarcznej ; 


b) że przeważająca część czy to nowo 
powstać, czy powiększyć się mających go- 
spodarstw nie może mieć warunków zdro- 
wego i samodzielnego gotpodarczego by- 
tu”. 

" Uważa więc komisya bankowa za ta- 
kie zło, jeżeli nasz włościanin mający np. 
swoje 2 morgi gruntu, zechce przy sposo- 
bności parcelacyi dokupić drugie 2 lub 3 
morgi, iż żąda od Banku krajowego, aby nie 
przykładał ręki do czynu tak złego, bo to 
jest niszczeniem, taksamo, jak żąda odeń, 
aby nie przykładał ręki do niszczenia dworów. 


Ja proszę Szan. Panów, uważam to 
ostatnie Żądanie, tj. aby parcelacya była o- 
graniczoną w ten sposób, iżby zatrzymać 
w każdym wypadku dwór i pewną jakąś 
część gruntów za zupełnie uzasadnione, jak- 
kolwiek jestem stanowczym przeciwnikiem 
ograniczenia prawa własności ziemskiej, gdyż 
uważam, że takie ograniczenie prowadzi 
stopniowo do uznania zasady socyalistycznej, 
że ziemia jest własnością państwa. Dlatego 
za ograniczeniem takiem będę głosować, jak 
głosowałem za włościami rentowemi, bo ten 
kto sobie taką włość rentową kupuje i two- 


|rzy, sam świadomie i dobrowolnie poddaje 


się temu ograniczeniu. 


Nie mogę jednak żadną miarą uważać 
tego za ekonomiczne zło, że włościanin nasz 
który ciężką pracą swoją w najtrudniejszych 
warunkach, poza granicami kraju, zdala od 
rodziny uciułał sobie jakiś grosz, chee przy 
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sposobności parcelacyi dokupić sobie, albo 
choćby tylko kupić 2 lub 3 morgi gruntu. 
Przeciwnie uważam to za bardzo korzystne 
pod względem społecznym i narodowym i 
dlatego obowiązkiem jest Banku krajowego, 
według mego zdania, poprzeć te usiłowania. I 
dlatego żądać będę w dyskusyi szczegółowej 
skreślenia ustępu III. al. 3 lit. b. 


Nie o to mi jendnak głównie chodzi, 
czy Bank krajowy będzie udzielał kredytu 
tym włościanom, którzy chcą w drodze par- 
celacyi nabyć kawałek gruntu, gdyż naszem, 
notaryuszy i adwokatów na prowincyi zada- 
niem będzie starać się dla tych włościan, 
którzy będą chcieli przy sposobności parce- 


dyt w innych instytucyach krajowych nieko- 
niecznie w zagranicznych. 


Byłoby bowiem bardzo źle, gdyby Bank 
krajowy wskutek przyjęcia wniosków komi- 
syi odmawiał w takich wypadkach włościa- 
nom kredytu i zapędzał ich do instytucyi 
obcych, podobnie jak to uczynił z miastami, 
którym przy pożyczkach komunalnych takie 
robił trudności, że zmuszały jedo szukania 
pomocy w instytucyach obcych. 


Zapewnić zaś mogę szanownego p. spra- 
wozdawcę, że ja z samego Banku krajowego 
będę wyrabiać pożyczki dla tych, którzy 
w drodze parcelacyi zakupić grunta. Nie bę- 
dzie to oczywiście ksedyt parcelacyjny, tylko 
kredyt hipoteczny. 


Ale mnie głównie o co innego chodzi. 
Każdy, kto przemawia przeciw wnioskom ko- 
misyj, znajduje się w tem trudnem położeniu, 
że 'głównie walczyć musi nie tyle z wnio- 
skiem komisyi i jej sprawozdaniem jakz tem 
wszystkiem, czego w tych wnioskach i w spra- 
wozdaniu niema, a o czem się sżeroko mó 
wiło. 


Słyszeliśmy tutaj szeroko omawianą te- 
oryę o ratowaniu Średniej własności a raczej 
chłopskiej własności zapomocą ustanowienia 
minim:m własności gruntowej, nowego prawa 
spadkowego dla włościan i t. д. Wszystkie 


lacyi kupić kawałek gruntu o potrzebny kre 
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tę dyskusyę za bardzo ważną, gdyż od wy- 
ników jej może zależeć przyszłe ustawoda- 
wstwo agrarne w kraju. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 0- 
piera się na referacie dra. Stanisława Gra- 
bskiego w sprawie parcelacyi. Referat ten 
opiera się na datach z lat siedmiu. Proszę 
Panów, mnie się zdaje, że sprawy tak ważnej 
nie można opierać na cyfrach z lat siedmiu, 
gdyż nie podobna z faktów, zaszłych w prze- 
ciągu czasu wyrobić uzasadnionego zdania. 
Nie jestem zaś odosobnionym z tem mojem 
zdaniem, bo prof. Jaworski w swojej pracy 
„O parcelacyi ze stanowiska prawnego”  wy- 
raża się o stosunkach wytworzonych po roku 
1868, w którym uchyłono zakaz dzielenia 
gruntów chłopskich, zatem w okresie prze- 
szło 40-letnim następująco: „Formacya ta 
daleką jest jeszcze od stadyum pewnej wzglę- 
dnej stałości, stąd uie podobna jej jeszcze 
ująć, ocenić i nczynić podstawą wniosków dla 
głębszych reform". 


Jeżeli tedy o stosunkach wytworzonych 
ustawą z r. 1868 o zniesieniu niepodziel- 
ności gruntów powiaca p. prof. Jaworski, że 
dziś jeszcze nie możua sądzić o stałości sto- 
sunków stworzonych tą ustawą, to jakżeż 
można sądzić o parcelacyi na podstawie dat 
z lat siedmiu?! A zapewnić mogę szanow- 
nych Panów w dodatku Że niektóre daty 
podane w rejeracie Dra Grabskiegu są nie- 
prawdziwe. 


Twierdzi p. Grabski, że według ak- 
tów Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
żadna doszczętna parcelacya nie została u- 
skutecznioną przez samego właściciela. Otóż 
w pilzneńskim powiecie, gdzie. urzędowałem 
przez 18 lat, przeprowadziłem jako aotaryusz 
w tymże przeciągu czasu 20 parcelacyj do- 
szczętnych, oprócz innych częściowych. 


W przeważnej części majątki te były 
| obciążone pożyczkami Towarzystwa kredyto- 
| wego ziemskiego, a wszystkie były na rachu- 
nek właścicieli przeprowadzone. Z tego faktu 
można tedy ocenić, jakie znaczenie mają po- 


te żądania opierają sie ea sprawozdaniu У/у- wyższe twierdzenia p. Grabskiego; a to są 
działu krajowego w przedmiocie uregulowania tylko dane z jeduego powiatu. 


parcelacyi opartych na wynikach konferencyi 
stałej krajowej komisyi dla spraw rolniczych 
i referacie Dra Grabskiego. I dlatego powia- 
dam, że to jest główny moment, na który ja 
z mego stanowiska zwrócę uwagę. Nie cho- 
dzi tu bowiem o to lub owo postanowienie 
wniosków komisyi bankowej, lecz jak to Wy- 
dział krajowy wyraźnie zaznacza, o ogólną 
i szeroką eyskusyę, ażeby dopiero na pod- 
stawie tej dyskusvi mógł Wydział krajowy 
przedłożyć swoje projekta. Dlatego uważam 


ŹŻądają tedy Szan. Panowie ogranicze- 
nia własności chłopskiej przez te projekty 
o których wspoznniałem, t. zn. żądają kura- 
teli dla włościanina. Z mego doświadczenia 
30-letniego wiem, że ustanowienie kuratel 
jest częstokroć bardzo pożądanem, ale muszą 
być do tego warunki. Muszą być słuszne po 
wody do ustanowienia kurateli i must być 
kuratela taka rozciągniętą na czas, kiedy 
jeszcze jest coś do uratowania. Zwykle roz- 
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ciąga się taką kuratelę, jeśli ktoś marnotrawi 
swój majątek lub zaciąga liczne długi. 


Jak ta sprawa u naszych włościan się 
przedstawia, to świadczą najlepiej cyfry. Wy- 
daje się obecnie pracę biura statystycznego 
Wydziału krajowego p. t. „Statystyka wła- 
зробсі tabularnej*. Z pracy tej wypisuję na- 
stępujące cyfry. 

W latach 1852 do 1866 wynosiła wła- 
sność tabularna 3.322.159 ha czyli 42.4'/9 
z ogólnej własności 7.843.000 ha, własność 
włościańska zaś 4.520.841 ha, czyli 57.69/,-- 
w r. 1889 wynosiła własność  tabularna już 
tylko 3.090.974 ha czyli 39.4"'/, a własność 
włościańska 4.758.726 ha czyli 60.69/,, w r. 
1902 zaś wynosiła własność tabularna już 
tylko 2.916.630 ba czyli 37.29/, własność 
chłopska zaś 4.932.553 ba, czyli 62.89/,. Od 
r. 1866 do r. 1902. nabyło tedy włościaństwo 
nasze z większej własności 411.712 ha. W sa- 
mem dziesięcioleciu 1899 do 1899 straciła 
większa własność na rzecz własności wło- 
ściańskiej 136.579 ha. 


Odłużenie własności ziemskiej przed- 
stawia się wedle wiadomości statycznych na- 
szego biura statystycznego w sposób nastę- 
pujący. Do r. 1869 wynosiły długi własności 
tabularnej 31.895.410 kor. własności wło- 
8сіайзків) zaś 33.550.880 kor. W r. 1889 
wzrosły długi własności tabularnej do sumy 
374.415.238 kor. a w r. 1899 już do sumy 
509.571.180 kor. podczas gdy długi własno- 
ści włościańskiej wynosiły w r. 1889 kwotę 
123.451.298 a w r. 1899 kwotę 262.619,945 K. 


Długi własności włościańskiej wzrastały 
tedy stosunkowo znacznie mniej, jak długi 
własności tabułarnej. W dziesięcioleciu 1889 
do 1899 wzrosły wprawdzie długi włościań- 
skie stosunkowo bardziej, ale były tego przy- 
czyny, z których z pewnością włościanom na- 
szym zarzutu czynić nie można. 


Jeżeli zważymy, że w latach 1889 do 
1899 wło cianie nabyli 136.579 ha ziemi, to 
licząc 1 ha przeciętnie, jak to nawet dr. 
Grabski w swoim referacie oblicza po 1000 K, 
to się okaże, że włościanie nie tylko nie 
stracili na swojej własności, ale nabyli w tych 
10 latach ziemi za 136.579.000 koron. 


Jeżeli zaś zważymy, że długi wło- 
ścian wzrosły w latach 1889 do 1899 o 
139,168000 K. w takim razie przyjdziemy do 
przekonania, że albo włościanie w tych 10 
latach żadnych długów nie zaciągnęli, albo 
że kupili tę ziemię rozparcelowaną za go- 
tówkę, nie tak, jak to dołączone do sprawo- 
zdania Wydziału krajowego referaty przed- 
stawiają, że włościanie nowi, kupując grunta, 
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ceny kupna, a resztę spłacają z lichwiar- 
skimi procentami. 


Jożeli tedy włościanie w ten sposób 
się rządzą, iż nie tylko nic nie stracili ze 
swej własności, ale właśnie nabyli a wła- 
sność większa straciła 135.579 ha, w takim 
razie nie można twierdzić, że włościanie po- 
trzebują tej kurateli. Narzucana zaś kuratela 
jest bardzo szkodliwą, jak to mieliśmy do- 
wód na naczelniku rządu, który się mianc= 
wał kuratorem państwa. 


Zresztą czy takie ograniczenia są obec- 
nie na czasie? To trzeba było przed wyda- 
niem ustawy o niepodzielności gruntów z r. 
1868. postępować stopniowo i nie trzeba było 
wtedy uczynić włościan odrazu zdolnymi do 
podpisywania weksli i dzielenia gruntów bez 
żadnego ograniczenia. 


Dziś to już za późno, bo lud nasz za- 
nadto przyzwyczaił się do swobodnego roz- 
porządzania swoją własnością, aby to jego 
prawo można bezkarnie cofnąć. 


Przekonaliśmy się zresztą, że nawet u- 
stawy dawniej obowiązujące o niepodzielności 
gruntów chłopskich żadnego nie miały zna- 
czenia, Бо mimo zakazu dzielenia, dzielono 
grunta. Dowodem tego, że do ostatnich cza» 
sów rozgrywały się jeszcze procesy, czy po- 
dział wbrew tym ustawom przeprowadzony 
bez zezwolenia dotyczących władz jest ważny, 
czy nie. I pod tym względem nie jestem od- 
osobnionym z mojem zdaniem. Powołuję się 
na tego samego autora, prof. Jaworskiego, 
który powiada, że takie ograniczenia nie pro- 
wadzą do rezultatu, że wywołują tyłko pro- 
cesy i prowadzą do omijania ustaw i to nie 
tylko przez robienie kontraktów bez wnosze- 
nia ich do hypoteki ale przez dzierżawy dłu- 
goletnie, co jest jeszcze gorsze. 


Dlatego wydająą mnie się te wszystkie 
projekty uszczęśliwiania włościan jako nad- 
zwyczaj zgubne dla nich, zwłaszcza w kra- 
ju, w którym przemysł jeszcze w powija- 
kach jest. 

Z projektami tymi rozprawimy się ob- 
szerniej w czasie, gdy przyjdą na porządek 
dzienny. 


Pouieważ zaś obecnie mamy przed sobą 
sprawozdanie Banku krajowego, jeszcze raz 
proszę, Wysoka Izba zechce skreślić ustęp 
III. al. 3. lit. b. 

Marszałek. Ponieważ do głosu nikt 
więcej nie jest zapisauym, przeto rozprawa 
ogólna jest zamknięta. Udzielam głosu p. 
sprawozdawcy. 

Sprawozdawca p. Hupka. Wysoki Sej- 


dają przy kontraktach jedną dziesiątą część mie! 
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Nieraz już zdarząło się w tej Wysokiej 
Izbie, że tematu do dyskusyi o działalności 
Banku krajowego dostarczały mowcom wszy- 
stkie niemal działy i kierunki ekonomiczne- 
go życia i rozwoju. 


Nic dziwnego, że tak było, gdyż Bank 
krajowy we wszystkich kierunkach swoją 
wydatną pomocą finansową wpływ wywiera, 
w jednych mniejszy, w drugich  więk- 
szy, a 26 są zawsze z roku na rok pewne 
fluktuacye, więc zawsze znajdzie się powód 
do uzasadnionych uwag i $postrzeżeń. 


W tym roku jednak stało się inaczej. 
W tym roku zacieśniła się dyskusya i zwró- 
ciła się tylko na jeden punkt, mianowicie na 
ten wpływ pośredni, jaki Bank krajowy przez 
patronowane przez siebie instytucye na polu 
ruchu parcelacyjnego wywiera. 


Nie dziwnego, że tak się stało, gdyż 
dała do tego impuls swojem sprawozdaniem 
komisya bankowa, która w całej rozległej 
działalności finansowej i ekonomicznej Banku 
krajowego nie znalazła powodu do jakich- 
kolwiek krytycznych uwag i spostrzeżeń. 
Zmalazła tylko w tym jednym punkcie po- 
wód do ostrej, zdaniem komisyi i mojem 
zdaniem zupełnie uzasadnionej krytyki. Je- 
żeli więc, jak to kilku szanownych moweów 
podniosło, sprawozdanie komisyi bankowej 
mało zajmuje się Bankiem krajowym i jego 
działalnością i zwraca uwagę tylko na ten 
jeden punkt, to czyni to właśnie z tego po- 
wodu, który wymieniłem. 


Komisya bankowa nie widzi potrzeby 
parafrazować sprawozdania Wydziału krajo- 
wego, pamiętając o zeszłorocznem wezwaniu 
JE. p. Marszałka, ażeby sprawozdania, o ile 
możności były treściwe i odnosiły się tylko 
do tych punktów, w których komisya ze 
sprawozdaniem Wydziału krajowego się nie 
zgadza, albo do tych, których w sprawozda- 
niu Wydziału krajowego nie ma. 


Komisya bankowa nie uważała więc za 
stosowne parafrazować sprawozdania Wy- 
działu krajowego, ani też umieszczać w tem 
lub innem ugrupowaniu cyfry, które każdy 
ze szanownych posłów może znaleść w spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego. 


Komisya bankowa zwróciła uwagę tyl- 
ko na ten punkt, gdzie Bank krajowy wspie- 
ra akcyę, wprawdzie niestety w naszych 
stosunkach konieczną, lecz prowadzoną 
w sposób dla kraju i jego przyszłości sta- 
nowczo niebezpieczny. 

Jeżeli р. Stapiński skarży się, że mu 


nie dano czasu do przygotowania się do dzi- 
siejszej przemowy i do tych awag krytycz- 
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nych, które wypowiedział, to istotnie z treści 
jego mowy ten brak przygotowania był aż 
nadto widoczny, ale muszę zwrócić uwagę, 
że gdyby W. Sejm miał czekać w każdym 
poszczególnym wypadku, przy omawianiu 
każdej ważniejszej sprawy na to, ażeby dać 
tak wszechstronnemu posłowi, jak p. Stapiń- 
ski, czas do nauczenia się tego wszystkiego, 
coby mu się przydało nauczyć, to nigdy nie 
moglibyśmy przystąpić do załatwienia żadnej 
ważniejszej sprawy. 

Wskazał tu p. Stapiński na  niesłusz- 
ność — jego zdaniem  osobistem -- zarzu- 
tów, jakie podniosła komisya bankowa z po- 
wodu braku wszelkiej zasadniczej polityki 
parcelacyjnej w Banku parcelacyjnym, tego 
braku, wobec którego fundusz kulturalny. 
którego użyteczności wcale nie zaprzeczam, 
którego użyteczność komisya bankowa wy- 
raźnie podnosi — robi wrażenie na efekt 
tylko obliczonej ofiarności. 


Jeśli cyfry, przytoczone w sprawozda- 
niu komisyi bankowej, a dowodzące parce- 
lowania doszczętnie wielu majątków i do- 
wodzące, że akcya Banku  parcelacyjnego 
jest już bardzo wadliwą i bardzo na tem 
polu rozległą, jeżeli już te суїту są dużo 
mówiące i mogą wzbudzić uzasadniony nie- 
pokój, to muszę zwrócić uwagę, że odnoszą 
się one do końca r. 1904. 


Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa 
na podstawie najświeższego sprawozdania 
łustratorów z odbytej lustracyj z końcem 
maja 1905. 


Jeżeli JE. p. Marszałek pozwoli, to od- 
czytam kilka słów ze sprawozdania 0 czyn- 
ności lustratorów w ll kwartale 1905 roku 
(czyta) : 

»Do końca maja rb. miał Bank раг- 
celacyjny oddanych sobie 23.120 morgów 
w 55 majątkach, obejmujących razem obsza- 
ru 40.957 morgów; z tego postanowionych 
jest 27 majątków w obszarze 16.320 mor- 
gów do zupełnego rozdziału. 

Jako powody takiej parcelacyi podaje 
nasz lustrator w 4 majątkach względy go - 
spodarcze w jedenastu spekulącye, a w ге- 
szcie tj. czterdziestu obdłużenie właścicieli«. 


Otóż według tego sprawozdania stan 
przedstawia się jeszcze gorzej i lustrator 
zwraca uwagę, że w 11 wypadkach wcho- 
jdziła w grę spekulacya. 

Sądzę, że ten jeden punkt uzasadnia 
twierdzenie, które podniosła komisya  ban- 
kowa. 

Mimo jednak tych uwag krytycznych, 
opartych na cytrach, faktach i stwierdzonych 
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zarzutach, podnoszonych przeciw Bankowi |czekać na decyzyę, jeżeli przedłoży pian, 


parcelacyjnemu, komisya nie żąda przecież, 
by Bank krajowy wypowiedział swe udziały, 
odmówił mu kredytu, lub go ograniczył ; ko. 
misya żąda tylko w swych rezolucyach, aby 
kredyt był unormowany pewnymi warunka- 
mi, wcale nie tak trudnymi do spełnienia, 
nie odbierającymi bynajmniej wsżelkiej moż- 
ności akcyi, ale takimi, aby w przyszłości 
przy pomocy funduszów krajowych (bo fun- 
duszów Banku krajowego, którego panem 
jest kraj, a nadzorcą Sejm) nie роріегапо 
akcyi takiej, która jest dla kraju złą i szko- 
dliwą. 

Komisya nie żąda wcale odepchnięcia 


grzesznika, chce tylko by się nawrócił i dalej 
działał, ale szkody więcej krajowi nie robił, 


Komisya traktuje w tym wypadku tego 
notorycznego grzesznika na polu parcelacyi, 
za jakiego uważa Bank parcelacyjny — na 
równi z irimą instytucyą, do której mamy 
zupełne zaufanie, tj. krakowskiem Towarzy- 
stwem wzaj. obywatelskiej pomocy. 


Co do zarzutów tej instytucyi uczynio- 
nych, nie chcę się wdawać w polemikę z po- 
słem Stapińskim ; sądzę, że obecny w Sejmie 
prezes Rady nadzorczej tej instytucyi znaj- 
dzie sposobność, ażeby je należycie odeprzeć. 
Muszę jednak zwrócić uwagę, że traktuje się 
tę instytucyę na równi z Bankiem parcela- 
cyjnym, a podobnie traktuje się wszystkie 
inne, które w celu parcelacyi powstaną i z po- 
mocy Banku krajowego zechcą korzy- 
stać. ; 


Ostrze tych rezolucyi nie jest więc 
zwrócone przeciw Bankowi parcelacyjnemu 
i pod tym względem p. Stapiński się myli — 
ale przeciw temu, by przy pomocy kraju nie 
popierać akcyi, która chłopa nie bogaci, bo 
on drogo kupuje, — a tylko niszczy kraj 
i jego przyszłość naraża. 

Podnoszono zarzut, że całe proponowa- 
ne przez komisyę bankową utrudnienie spo- 
woduje to tylko, że utrudnioną będzie akcya 
towarzystw i spółek parcelacyjnych a przez 
to ułatwioną będzie akcya spekulantów. Co 
do tych utrudnień nie sądzę, by one były 
tak wielkiemi. 


Badaniem i zatwierdzeniem planu par- 
celacyjnego, wymaganego nie na podstawie 
umowy, lecz na podstawie zgłoszeń, mających 
chęć kupna, zaimie się nie Rada nadzorcza 
Banku krajowego, która rzadko się zbiera, 
ale stały ad hoc ustanowiony organ. 


Tak rozumiała tę rezołucyę komisya 
bankowa i instytucya przychodząca o kredyt 
do Banku krajowego nie będzia potrzebowała 
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dłużej, niż to się obecnie dzieje. 

Pod tym względem mogę zapewnić p. 
Stapińskiego, że przekonanie komisyi banko- 
wej było takie, że w ten sposób sobie tę a- 
kcyę wyobraźa — do czego niezawodnie za- 
rząd Banku krajowego się zastosuje. 


Со do zarzutu, że ta аксуа może uła- 
twi spekulantom ich działalność — temu za- 
przeczyć nie mogę, w każdym razie nie u- 
trudni im działalności. Ale ja tę rezolucyę 
uważam i tak komisya bankowa uważała, 
tylko jako środek tymczasowy, mający dzia- 
ї.б tak długo, dopóki projektowana w zary- 
sie ustawą parcelacyjna mnie będzie mogła 
być uchwalona, sankcyonowana i nie wejdzie 
w życie. 

Gdy to się stanie, a nie wątpię, że W. 
Izba uchwali projekt, pomnąc na niesłychaną 
domosłość kwestyi ujęcia w pewne karby te- 
go ruchu pareelacyjnego, wtedy rezolucye 
komisyi bankowej zbyteczuemi się już staną, 
wtedy o ułatwieniu spekulańtom działalności 
nie będzie mowy. Spekulantów podda się ry- 
gorowi temu samemu, a nawet ostrzejszemu 
wykonanemu lepiej i surowiej, zmniejszą się 
ich zyski i zapał parcelacyjny spekulantów 
znacznie zmaleć musi. 


Wtedy przyjdzie odpowiednia chwila do 
skuteczniejszej niź dotąd konkurencyi, wyko- 
nywanej przez istniejące lub powstać mające 
instytucye parcelacyjne. - 


Powiedział tu p. Stapiński, że Bank 
parcelacyjny wyłamie się z pod opieki Ban- 
ku krajowego, że kredytu poszuka gdziein- 
dziej i z pewnością go znajdzie, 


Wierzę, że tak być może, że kredyt 
znajdzie, bo parcelacya prowadzona w ten 
sposób jak tam, jest tak zyskownym intere- 
sem, że nietylko każda krajowa instytucya 
spekulacyjna, ale i niejedna zagraniczna chę- 
tnie mu pospieszy z pomocą. Daruje mi je- 
dnak p. Stapiński, ale nie wierzę, aby Bank 
parcelacyjny to zrobił, bo mam zbyt dobre 
wyobrażenie a ludziach, zasiadających w Ra- 
dzie nadzorczej tego Banku, abym sądził, że 
mogliby się zdecydować na krok, któryby 
tak jaskrawo udowodnił, że chcą parcelować 
ale żle i od wszełkiej odpowiedzialności chcą 
się usunąć. 


Gdyby to się stać miało, to musiałby 
się p. Stapiński zająć reorganizacyą Banku 
parcelacyjnego, bo zarząd Banku musiałby 
chyba składać się z samych spekulantów. 
Zerwanie, wobec uchwał Rady nadzorczej 
Banku krajowego z Bankiem krajowym tyl- 
ko z powodu tych rezolucyj, byłoby taką 
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kompromitacyą, że z pewnością Bank parce- 
lacyjny przy obecnym składzie zarządu dopu- 
ścić tegoby się nie mógł. Byłoby to popro- 


stu samobójstwem moralnem tej instytu- 
cyl. й 

Р. Stapiński wspomniał (nie wiem, mo- 
że go źłe zrozumiałem) o wyłamaniu się 


Banku parcelacyjnego i o jakiejś uchwale 
Rady nadzorczej, postanawiającej likwidacyę. 


Jeżeli ta uchwała ma być powziętą 
w celu wyłamania się, to powiedziałem, co o 
tem sądzę, a jeżeli w celu zakończenia ży- 
wota tej instytucyi, to uważam, że byłaby to 
również do pewnego stopnia kompromitacya, 
byłaby to ucieczka przed wymaganiem, aby 
ten Bank parcelacye dobrze przeprowadzał. 
I tu nie waham się, mimo posądzania mnie 
о nienawiść do tej instytucyi, powiedzieć, że 
to byłaby niemała szkoda. Bank parcelacyj- 
ny wyrobił sobie bowiem przez kilka lat 
istnienia szereg ludzi z techniką parcelacyj- 
ną obeznanych, wyćwiczonych i mających 
pewne stosunki w niektórych kołach ludno- 
ści wiejskiej w kraju. 

Otóż stanowczo twierdzę, że szkodaby 
było tych sił, gdyby zmarnowały się, albo 
poszły na pole dzikiej parcelacyi, gdy dla 
instytucyi, które w myśl tych warunków bę- 
dą parcelować, mogłyby być bardzo użyte- 
czne. 


Przechodzę teraz do zarzutów i uwag, 
które w porannej dyskusyi podniósł szanowny 
p. Oleśnicki. Tyczyły się one, o ile pamiętam, 
tej części sprawozdania komisyi bankowej, 
gdzie ona wyrażając odmienne zapatrywania 
od Rady nadzorczej Banku krajowego, za- 
znacza wyższość parcelacyi па własny rachu- 
nek nad parcelacyą komisową, podjętą na ra- 
chunek cudzy. Ponieważ zdanie komisyi wy- 
powiedziane w sprawozdaniu jest ze zdaniem 
Rady nadzorczej Banku krajowego niezgodne, 
a p. Oleśnicki po stronie tej Rady nadzor- 
czej stanął, przeto winienem dać tu obszer- 
niejsze wytłumaczenie. 


Przedewszystkiem zauważyć muszę, że 
jeśli Rada nadzorcza Banku krajowego w pun- 
kcie drugim Żądała, aby parcelacya była 
zdrową, aby tworzono gospodarstwa większe 
lub średnie, a jeżeli zaś w punkcie czwar- 
tym równocześnie powiedziała, że należy 
ograniczyć się tylko do parcelacy: komisowej 
na cudzy rachunek, to między temi dwoma 
uchwałami Rady nadzorczej jest w każdym 
razie pewnego rodzaju sprzeczność, nie mo- 
żemy bowiem żądać, aby przy parcelacyi ko- 
misowej na cudzy rachunek, gdzie wola wła- 
ściciela wyłącznie jest dęcydującą, parcela- 
cya ta była planowo, według z góry przyję- 
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tej zasady prowadzoną i tego nie można 
przeprowadzić. 


Jak bowiem odbywa się taki interes. 
Rozwija się on zwyczajnie w teu sposób, że 
właściciel majątku, chcąc część jakąś lub ca- 
łość parcelować znajdzie sobie sam nabyw- 
ców sąsiadów, pozawiera z nimi umowy i 
dopiero z rzeczą gotową lub przynajmniej 
w części pizygotowaną zgłasza się do insty- 
tucyi dlatego, Że nie ma wymaganych fun- 
duszów na spłatę ciążących długów, na uwol- 
nienie sprzedanych gruutów z pod hipoteki. 
Instytucya więc biorąca taką parcelacyę ko- 
misowo ma tylko zaliczyć potrzebne pienią- 
dze na uwolnienie gruntów z pod hipoteki i 
przeprowadzić stronę techniczną i prawną 
parcelacyi, w sposób zaś parcelowania nie 
może się wdawać, gdyż tu przychodzi już do 
gotowego, i tu decydującym jest właśnie wła- 
ściciel. Przy tego rodzaju рагсеїасуї instytu- 
cya nie działa wprawdzie nigdy spekułacyj- 
nie i nie może, gdyż ograniczoną jest tylko 
na z góry umówioną prowizyę. Lecz gdy tak 
jest, i gdy tu właściciel wyłącznie musi być 
decydującym, to właśnie w tych wypadkach 
parcelacyi na cudzy rachunek nie należałoby 
po prostu żądać tego, czego żąda się w tych 
rezolucyach. 


Jeżeliby się żądało, uniemożliwiłoby się 
i oddało ten interes rzeczywiście w ręce spe- 
kulantów. Dlatego komisya bankowa z naci- 
skiem podnosi, że tylko wyjątkowo  dopu- 
szczany być powinien interes parcelacyjny 
na cudzy rachunek. Mianowicie tam, gdzie 
parcelacya jest w całem tego słowa znacze: 
niu sanacyjną, gdzie ten właściciel dąży do 
sprzedaży części jakieb, odległych kawałów 
i gdzie zostawia znaczną bardzo większość 
obszaru dworskiego wraz z budynkami tak, 
że parcelacya tylko do sanacyi interesów słu- 
ży, w tych wypadkach, nawet gdyby te re- 
szti parcelacyjne były podarte w rzeczywi- 
stości na strzępy, to ta korzyść jaka płynie 
z uratowania, uzdrowienia jednego warstatu 
pracy rolniczej choć zmniejszonego, wynagra- 
dza te szkody. We wszystkich jednak wy- 
padkach, gdzie chodzi о parcelacyę саїхомі- 
tą lub większej części obszaru, gdzie tylko 
małe resztki zostają, tam powinien mieć gó- 


(те i przedewszystkiem być popierany interes 


komisowy na własny rachunek, lub też ku- 
pno majątku. 


Kupno majątku oczywiście jest zawsze 
pewnem ryzykiem, i jest większy koszt, choć- 
by podwójnego przeniesienia własności. Na- 
tomiast przy interesie komisowym na własny 
rachunek tego ryzyka nie ma już w tym 
stopniu, zwłaszcza w obec tego, że obecnie 
dzielną pomocą dla zdrowej  parcelacyi bę- 
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dzie instytucya dla włości rentowych. Otóż 
ten interes komisowy na własny rachunek 
zawiera się w ten sposób, że instytucya za- 
pewnia właścicielowi, mającemu parcelować, 


czy cały majątek czy jego część, jakąś nie 
wygórowaną wcale, z czystym dochodem 
zgodną cenę kupna, obowiązując się równo- 


cześnie podzielić się z nim w połowie lub 
też w innym procentowe ustalonym stosunku 
resztką tj. zwyżką, jaka z parcelacyi zostanie 
uzyskaną. Tu zaś instytucya zachowuje naj- 
zupełniej wolną rękę, może uwzględniać 
wszystkie te zasady, jakie tu wskazaliśmy, 
nie stanie jej na przeszkodzie ani wola wła- 
Ściciela, który tu mieszać się nie ma prawa, 
ani konieczność związania końca z końcem, 
gdyż tutaj straty są mało prawdopodobne, 
zaś zyski mogą być mniejsze lub większe i 
tymi się dzieli z właścicielem. 


Z tych powodów wskazywała komisya 
bankowa na ten rodzaj interesu jako taki, 
który powinien być przedewszystkiem przez 
Zarząd Banku krajowego popierany, tutaj 
bowiem jest możność przeprowadzenia takie- 
go planu, który z interesem ekonomicznym 
kraju jest zgodny. 


Przechodzę teraz do drugiego zarzutu 
p. Oleśnickiego. P. Oleśnicki bronił w wy- 
mowujch słowach Bank parcelacyjny przed 
zarzutem rutenofilstwa. Ale takiego zarzutu 
ani komisya bankowa, ani w tej Wys. Izbie 
nikt Bankowi parcelacyjnemu nie zrobił 
i muszę skonstatować tu z tego miejsca, że 
podnoszenie takiego zarzutu nie miałoby 
najmniejszej podstawy. Nie można żądać od 
instytucyi popieranej przez Bank krajowy, 
aby protegowała jedną narodowość, ze szka- 
dą drugiej, bo musi stać zawsze na tem 
stanowisku, że zarówno Polak jak i Rusin 
ma prawo kupować ziemię w całym kraju 
i ma prawo Żądać w tym celu pomocy kre- 
dytowej instytucyi krajowej. 


Na tę drogę, której się obawia p. Ole- 
śnicki, Bank krajowy z pewnością nigdy nie 
wejdzie. 

Mówił dalej p. Oleśnicki, że wogóle 
nie wjobrsża sobie parcelacyi innej jak spe- 
kulacyjnej. Ten argument і ta uwaga р. 
Oleśnickiego o tyle jest zrozumiałą, że na 
podstawie istniejących stosunków, wzorów in- 
nych parcelacyi jak spekulacyjna, mamy rze- 
czywiście bardzo nie wiele, dłatego też jest 
dążeniem komisyi bankowej і komisyi dla 
reform agrarnych, która póżniej przyjdzie 
z tem sprawozdaniem, by takie wzory mo- 
gły się pojawiać i mogło ich być więcej. 


Podnosił dalej p. Oleśnieki, że propo- 
nowane przez komisyę rezolucye staną Się 
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w wykonaniu przez Bank krajowy źródłem 
nepotyzmu i protekcyi. Nie ma więc wido- 
cznie p. Oleśnieki żadnego zaufania do Rady 
nadzorczej Banku, która jest emanacją 
Sejmu, gdzie zasiadają mężowie poważni, 
powszechnym otoczeni szacunkiem a pod 
tym względem z tym brakiem zaufania są- 
dzę, że p. Oleśnicki zupełnie zostanie w tej 
Wysokiej Izbie odosobniony. 


Dalej twierdzi, że jeżeli 
parcelacya jest dla sprzedającego zarówno 
jak i kupującego korzystną, to na со jej 
bronić, i że rozumna polityka agrarna po- 
winna popierać ruch ziemi a nie krępować 
go. Lecz nad tem stanowiskiem ultra liberal- 
nem przeszła już do porządku dziennego za- 
równo nauka jak coraz bardziej przechodzą 
nad tem stanowiskiem до porządku dzien- 
nego wszystkie ustawodawstwa. 


doszczętna 


Na tę drogę z pewnością nigdy nie 
wrócimy, na drogę, na którą na nieszczęście 
w epoce liberalnej został pchnięty ten Wy- 
soki Sejm. 

Wreszcie wspomniał p. Oleśnicki o u- 
chwałach koła polskiego i upatruje związek 
między temi uchwałami a rezolucyami pro- 
ponowanemi przez komisyę bankową. Prze- 
dewszystkiem rezolucye i sprawozdanie ko- 
misyi bankowej przedłożyłem może na 10 
dni przed kołem sejmowem, uchwalone zaś 
i przyjęte zostały na parę dni przed tem. | 
Związku więc żadnego nie ma. Jeżeli zaś p. 
Oleśnicki twierdzi, że tu temi uchwałami 
i temi rezolucyami dąży się do pognębienia 
ruskiego narodu, to muszę zwrócić uwagę 
i stanowczo zastrzedz się, by tu podobnych 
argumentów niczem nieuzasadnionych nie 
podnoszono. 


Wnioski komisyi dążą tylko do osią- 
gnięcia społecznych i ekonomicznych celów 
i ja muszę prosić, by przez podnoszenie ta- 
kich zarzutów i podejrzeń nie utrudniano 
nam ekonomicznej i społecznej działalności, 
która przecież na korzyść obu narodowości — 
jak z pewnością i posłowie ruscy przyzna- 
ją — w wielu kierunkach wychodzi. Przez 
rzucanie ciągle i zawsze takich podejrzeń 
zadają koledzy Rusini ciężką szkodę nam, 
ale zadają ją także i swemu własnemu lu- 
dowi, a powinni przecież pamiętać o tem, 
że powinno się więcej kochać swój naród, 
niż nienawidzieć swoich przeciwników po- 
litycznych. Skończyłem. (Brama). 


Marszałek. Przychodzimy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosku 
pierwszego. 


Sprawozdawca р. Hupka (czyta): 
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I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o Banku kra- 
jowym za rok 1904. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu do 
punktu pierwszego ? 


P. Skołyszewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski 
P. Skołyszewski. Wysoka Izbo! 


Przy ogólnej dyskusyi nie zabierałem 
głosu, bo toczyła się ona przeważnie w ra- 
mach parcelacyi, o której przy następnem 
sprawozdaniu komisyi agrarnej zamierzam 
głos zabrać. Zabieram jednak .głos przy tym 
punkcie, żeby omówić jeden fakt, który za- 
szedł niedawno, dotyczący mego okręgu wy- 
borczego, fakt, który pewnego oświetlenia 
i omówienia wymaga. Mianzwicie Wysoki 
Sejm zeszłego roku uchwalił gwarancyę dla 
pożyczki jednego miliona Koron dla ludno- 
ści klęską posuchy dotkniętej, przyjmując 
gwarancyę dla tej pożyczki, która będzie 
w danym wypadku w Banku krajowym za- 
ciągnięta. Wskutek tego odniósł się Wydział 
Rady powiatowej w Wieliczce okólnikiem do 
gmin i obszarów dworskich, któreby chciały 
korzystać z tej pożyczki. 


Kiedy zaś po otrzymaniu kilku zgło- 
szeń udaliśmy się do Banku krajowego, o- 
trzymaliśmy odpowiedź, że bank udzieli po- 
życzki, ale nie na niższy procent jak 59/, 
od sta. 


Sądzę, że instytucya, która stoi prze- 
cież zaufaniem kraju, która przecież powin- 
na kierować się przedewszystkiem pobudka- 
mi obywatelskiej natury w takim wypadku, 
kiedy rozchodzi się o pomoce dla ludności 
klęską dotkniętej nie powinna z tej łudności 
większych zysków wyciągać, jak przy udzie- 
laniu pożyczek hipotecznych. Sądzę, że to 
jest bądź co bądź faktem, który nie tylko 
nie na uznanie ale na pewne potępienie za- 
sługuje. Ten fakt czułem obowiązek w imie- 
niu ludności powiatu, który mnie tu wysłał, 
podnieść z prośbą do Dyrekcyi Banku kra- 
[owego, by w przyszłości podobnemi pohud- 
qami w analogicznych wypadkach lub po- 
pobnych nie chciała się kierować. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nskt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Hupka zrzekam się 
głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do  głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek I.  komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 
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Proszę 0 odczytanie wniosku dru- 
giego. | 
Sprawozdawca р. Hupka (ezyta): 


Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajowe- 
igo absolutoryum z rachunków za czas od 
1. stycznia do 31. grudnia 1904 r. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Wżększość). Jest przy- 
jęty. 


Sprawozdawca р. Hupka (czyła) : 


Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
spowodować Zarząd Banku krajowego, by 
przy udzielaniu kredytu instytacyom i przed- 
siębiorstwom parcelacyjnym trzymano się na- 
stępujących zasad : 

1. Pożyczki mogą być udzielane jak 
dotąd tylko na każdy poszczególny interes 
parcelacyjny z osobna. 


2. Pożyczki mogą być udzielane tylko 
w razie przedłożenia Dyrekcyi zatwierdzone- 
go przez Radę nadzorczą względnie ustano- 
wiony przez nią organ planu parcelacyjnego 
skreślonego na podstawie zgłoszeń osób ma» 
jących chęć nabycia gruntów. 

3. Rada nadzorcza Banku krajowego 
odmówi zatwierdzenia przedłożonego jej 
planu parcelacyjnego, jeżeli z niego okazuje 
się: 

а) że zamierzoną jest  doszczętna 
parcelacya obszaru dworskiego bez pozosta- 
wienia odpowiednej do budynków folwar- 
cznych wielkości reszty folwarcznej ; 

b) że przeważająca część czy to nowo 
powstać, czy powiększyć się mających go- 
spodarstw nie może mieć warunków zdro- 
wego i samodzielnego gospodarczego bytu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. 


P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Piniński. 


P. Piniński. Wysoka Izbo ! 


Zapisałem się do głosu, aby zapropo- 
nować pewną modyfikacyę co do punktu 3g0 
wniosku, który mamy uchwalić. 


Punkt ten 3ci opiewa : 


3. Rada nadzorcza Banku krajowego 
odmówi zatwierdzenia przedłożonego — jej 
planu parcelacyjnego, jeżeli z niego okazuje 
się : 
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Widziałbym więc, że w tym wypadku 


celacya obszaru dworskiego bez pozostawie= | zachodzi ten warunek punktu b. Ale Bank 


nia odpowiednej do budynków  folwarcznych 
wielkości reszty folwarcznej ; 


b) że przeważająca część czy to 
nowo powstać, czy powiększyć się mają- 
cych gospodarstw nie może mieć warun- 
ków zdrowego i samodzielnego gospodarcze- 
go bytu. * 


W ogólności z tendencyą tego wniosku 
zgadzam się. W samej rzeczy tego rodzaju 
parcelacye możemy uważać za racyonalne 
i odpowiednie, gdzie obszar odpowiada bu- 
dynkom folwarcznym dotychczasowym, a za- 
tem większy obszar pozostanie wprawdzie 
zmniejsony, ale przecież w ten sposób, że 
racyonalnie rozwijać się i istnieć dalej może 
i część tego obszaru może stanowić podsta- 
wę do odpowiednego gospodarstwa  zmniej- 
szonego. Jednak sądzę, że w tego rodzaju 
postanowieniach nie jest rzeczą odpowiednią, 
jeżeli się staje na stanowisku zupełnie, аб- 
solutnie kazuistycznem i powiada się, że 
należy bezwzględnie i zawsze, bez względu 
na możliwe wyjątkowe okoliczności, odmówić 
pożyczki. 

Mamy tu do czynienia przedewszyst- 
kiem z dyrektywą, którą dajemy tak powa- 
żnej instytucyi, jaką jest Bank krajowy, do 
którego przecież mamy wszyscy  zaufa- 
nie. 


dnem dać dyrektywę jasną, racyonalną, 
a nie stawać na tem stanowisku, żeby Bans 
we wszystkich podobnych wypadkach nie 
mógł żadnego kredytu udzielić. 


O tyle bardziej zdawałoby mi się być 
zbyt daleko idącem, że punkt b nie jest tak 
zupełnie jasny, żeby w każdym poszczegól- 
nym wypadku Bank mógł powiedzieć czy są 


warunki zdrowego, samodziełnego, gospodar- 


czego bytu. 


Cóż bowiem jest samodzielny, zdrowy, 


gospodarczy byt? Możnaby wnioskować, że 
to jest taki obszar ziemi, który może wło- 
ścianina nie mającego żadnego innego zaję- 
cia wyżywić wraz z rodziną. 

Inne zdanie może руб takie, a mojem 
zdaniem jest ono racyonalniejsze, że i mniej- 
sze gospodarstwo, jeżeli włościanin ma już 
w tej gminie małe gospodarstwo, może po- 
prawić stosunki w tej gminie. 

N. p. jak to już poprzednio p. Buy- 
nowski wspomniał, jeżeli zajdzie tego rodza- 
ju wypadek, że jeżeli włościanin ma 2 mor- 
gi gruntu, e dokupi do tego 2 lub 3, to nie 


Z tego powodu sądzę, że jest odpowie-; 


krajowy, który byłby związany, nie mógłby 


tego czynić. 

Sądzę, że co do planu parcelacyi, któ- 
ry jest niezbędnie potrzebny, ale który ta- 
kże nie zawsze może być z góry w najdro - 
bniejszych szczegółach postanowiony, i co do 
tego punktu b, rzecz w ten sposób pojętą 
być pówinna, że powinna być jakaś swoboda 
w postępowaniu i ocenianiu stosunków dla 
Banku krajowego z góry zarezerwowana. 


Dlatego pozwolę sobie zaproponować 
tę modyfikacyę, żeby po słowie „odmówić* 
wstawić słowo „z reguły*. W ten sposób, że 
punkt 3-ci brzmiałby : 


„Rada nadzorcza Banku krajowego од- 
mówi z reguły zatwierdzenia przedłożonego 


jej planu i t. d. 


Pozwolę sobie tedy zaproponować Wy- 
sokiemu Sejmowi uchwalenie tej modyfi- 


kacyi. 


(Brawa). 
Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 


zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. Czy żąda jeszcze kto głosu? 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


Stapiński. Wysoka Izbo! Gdybym stał 
na tem stanowisku co Kkscelencya Piniński, 
że może inaczej brzmieć rezolucya i dyre- 
ktywa dla Banku krajowego a względnie 
Rady nadzorczej, tobym się po tych inter- 
pretacyach uspokoił i zgodził. Ale ja stoję 
na tem stanowisku, że stosunki w баїісуї 


są takie, że spotykamy i spotykać się bę- 


dziemy z zarzutami nawet tam, gdzie wątpli- 
wości nie ma, że musimy być przygotowani 
na to, iż uchwaleniem takiej rezolucyi i dy- 
rektywy naraża się Bank na tego rodzaju 
zarzuty, walki, poniewierania, że, aby uchro- 
nić od nich tę instytucyę, nie mogę przyjąć 
wyjaśnienia Ekscelencyi Pinińskiego i muszę 


jeszcze raz apelować do Wysokiego Sejmu 


о odrzucenie rezolucyi pod 2, 3, a. і b. 
w tem brzmieniu, w jakiem dziś one nam są 
podane. 


Jeżeli komisya bankowa zrobi z tego, 
to, co Ekscelencya Piniński mieć pragnie 
і. zn. wskazówkę, dyrektywę, a nie obowią- 
zek zawarty w przepisach przez Wysoki Sejm 
uchwalić się mających, — wtenczas zgadzam 
się. A teraz przeczytajmy tę rozolłucyę: 

Pożyczki mogą być udzielane tylko 


ma wątpliwości, że gospodarcza jednostka |w razie przedłożenia Dyrekcyi zatwierdzo- 


podniesioną została. 


nego przez Radę nadzorczą, względnie usta- 
329 
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nowiony przez nią organ planu parcelacyjnego 
skreślonego na podstawie zgłoszeń osób ma- 
jących chęć nabycia gruntów. 


То jest wprost niemożliwa  stylizacya. 
Co to znaczy podawać do Banku krajowego 
osobę mającą chęć kupienia gruntów. Ja to 
tak klasyfikuję: — to jest dla instytucji, 
która nie cieszy się poparciem ani Rady 
nadzorczej Banku kraj., ani Wysokiej Izby, 
rzeczą jasno powiedzianą, że ma podać osobę, 
która chce kupić. 


A proszę Panów, jakże sytuacya fak- 
tycznie się przedstawia? Przecież w tym 
czasie, kiedy musimy się zgodzić z faktem, 
że parcelacya komisowa ustać musi, bo pa- 
nowie obywatele się spieszą ze sprzedażą, 
to i my tego pospiechu nie usuniemy. Jeżeli 
oni dotychczas sprzedawali ziemię w ręce 
wrogim instytucyom i osobom osobiście sobie 
przykrym, toć i nadal sprzedawać będą. 
Jakże można zgłaszać takie osoby chęć ku- 
pna mające. Przecież interesa takie załatwio- 
ne być muszą pospiesznie, licytacya na karku, 
periculum in mora, interes taki nie czeka, 
on musi być załatwiony na godziny, tak że 
nie ma faktycznej możności zgłaszać tych 
osób, chyba można tylko fikcyjne osoby zgła- 
szać. Ja eo do Banku parcelacyjnego mogę 
oświadczyć, że my na fikcyjnych kupców, na 
fikcyjne osoby nie pójdziemy. 


Jeżeli interes jest do zrobienia, to To- 
warzystwo gospodarskie w Krakowie go prze- 
cież nie zrobi, bo ono zadawalnia się malutką 
robotą, a Bank fakże nie kupi, bo sporzą- 
dzenie planów wymaga przecież ogromnie 
wiele czasu i zachodu. Przecie Panowie sami 
lepiej to wiecie, co to znaczy robić plany, 
to się ciągnie tygodniami całymi. Więc mnie 
nie może zadowalać uspokajająca interpretacya 
Eksc. Pinińskiego, rezolucya bowiem całkiem 
jasno powiada, że mają się zgłaszać osoby 
i to bez żadnych wyjątków, a to podcina 
wprost egzystencyę instytucyom, które chcą 
lojalnie postępować. Mówi ze mnie, proszę 
Panów, najszczersze przekonanie, a nie żadne 
dowcipy. Jeśli p. Hupka powiedział, że nie 
„spodziewa się*, żeby Bank parcelacyjny ze- 
chciał się wycofać z Banku krajowego, to ja 
mogę Panów zapewnić, że po uchwaleniu re- 
zolucyi w tem brzmieniu nie będziemy się 
mogli zadawałniać interpretacyą p. Hupki 
ani niczyją inną. My musimy się trzymać 
ustawy i nie powinniśmy co innego uchwalać 
. а со innego robić. Raz jeszcze oświadczam, 
że uchwała co do likwidacyi jest postano- 
wiona i dlategó ci, którzy mają może ochotę 
do uśmiechu, niech przyjmą do wiadomości, 
że wcale nasze losy nie zależą od tej u- 


chwały. My do p. Hupki nie pójdziemy po| 
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naukę, on nas patryotyzmu uczył nie będzie! 
My zrobimy to, єв będziemy uważali sami za 
wskazane. Chciejcie Panowie to inaczej jakoś 
wystylizować, wstawić jakieś quod licet, to 
zgoda, ule tego tu nie ma. 


A teraz punkt III. Punkt IM. powiada, 
że: (czyta). 


3. Rada nadzorcza Banku krajówego 
odmówi zatwierdzenia przedłożonego jej 
planu parcelacyjnego, jeżeli z niego okazuje 
się : 

a. że zamierzoną jest doszczętna par- 
celacya obszaru dworskiego bez pozostawienia 
odpowiednej do budynków folwarcznych wiel- 
kości reszty folwarcznej ; 


Otóż ten wniosek zupełnie byłby do- 
stateczny, ale tylko jako interpretacya, 
jako dyrektywa, ale jeżeli się powiada, że 
(czyła): zamierzoną jest doszczętna parcela- 
cya obszaru dworskiego bez pozostawienia 
odpowiednej do budynków folwarcznych wiel- 
kości reszty folwarcznej; to przecież już 
wykazałem, że takie oznaczenie stosunku 
budynków do reszty majątku jest fikcyą. Bo 
są przecież różne budynki, przez rożnych 
gospodarzy stawiane, przez oszczędnych i 
przez rozrzutnych. I majątki są bardzo ró- 
żne. Są budynki takie, że wymagają pozo- 
stawienia całego gruntu, żeby ich nie uronić, 
a w niektórych znowu majątkach są pałace, 
na których utrzymanie całe majątki nie wy- 
starczą. Wiadomo, że jednym z powodów 
upadku wielkiej własności było stawianie, 
szastanie się na wspaniałe pałace — ta go- 
rączka, która trwała z początkiem lat 90-tych 
już minęła. Takie pałace o 60 pokojach, 
parkach, wymagają wielkich kosztów utrzy- 
mania, licznej służby, opału i t. d. — wię- 
ksze koszta, niż majątek cały mógł unieść. 
I czyż można bezwzględnie przepisać, że 
przy takich pałacach, ma zostać grunt od- 
powiedni do ich wartości ? 


Starajcie się więc Panowie, żeby rezo- 
lucye nasze miały jakiś sens, jakąś racyę. 
Opiszcie dokładnie, że tyle a tyle ma być 
gruntu, ten a ten budynek ma być za- 
chowany. 


Ale powiedzieć w rezołucyi ogólnie, że 
„ma być zostawione tyle gruntu, ile wyma- 
gają budynki*, to znaczy: mają być zostawione 
gdzieniegdzie wszystkie grunta, a gdzieńie- 
gdzie trzeba dokupić, bo ten majątek, który 
jest, nie wystarcza na utrzymanie tego bu- 
dynku folwarcznego. | ja sądzę, że głównie 
chodzi o budynki, przedstawiające większą 
wartość, a do takich nałeżą budynki mie- 
szkalne. 
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Zapewniam Panów, że nie bronię wła 
snego interesu i jeszcze raz powiadam, że 
jeżeli macie pod: tym względem wątpliwość, 
to mogę Wam złożyć deklaracyę, iż wyco- 
fuję się z Banku parcelacyjnego, usunę się 
od parcelacyi i spowoduję oddanie Banku 
parcelacyjnego w Waszą administracyę. Ale 
dopóki jestem w Banku  parcelacyjnym i 
większość mam za sobą, to ja z kredytu, 
w tych warunkach korzystać nie pozwolę, 
bo czy prędzej, czy później, instytucya 
karkby skręciła. 

. Dlatego powiadam, że punkt ten jest 
również dla mnie nie do przyjęcia. Wsta- 
wić to w dyrektywa, ale niech to nie będzie 
rezolucya, — zanotowana, a więc ustęp w pe- 
wną całość zamknięty, który nie może być 
inaczej interpretowany, jak brzmi. 

Tak samo ustęp b. 

Już JE. p. Piniński był łaskaw pod- 
nieść, że jest niejasno powiedziane , go- 
spodarstwo zdolne do samodzielnego go0spo- 
darczego bytu. 


U porządnego i troskliwego gospodarza 
często 3 morgi stanowi istotnie samodzielne 
gniazdo bytu, gdy tymczasem według p. 
Hupki, 3 morgowe gospodarstwo jest takim 
karłem, którego uważa się za niezdolnego do 
samoistnego bytu. 


W innym wypadku, gdy się ma do 
czyniepia z gospodarzem nieporządnym i 
niezaradnym, to takiemu i 15 morgów nie 


wystarczy, bo tych 15 morgów sprzeda 
i pójdzie z torbami. Więc tu nie ma 
granicy. 


Łaskawi Panowie! Ja zacytuję wy- 
padki, w których ludzie z drobnych parceli 
doszli do obszarów dworskich. Gospodarz 
Jan Olszewski z Iskrzyni, w powiecie kro- 
śnieńskim, zaczął gospodarkę po przyjściu 
z wojska na 3'/, morgach, dziś jest właści- 
cielem 64 morgów, wartości 40.000 złr. 
Drugi, akurat na szczęście Olszewski, шіа- 
nowicie poseł .do lady państwa, Michał 
Olszewski, odziedziczył 8 morgów, gospo- 
darzył, rzucał się na interesa, prowadził 
sklep i t. d., a dziś kupił obszar dworski 
480-morgowy. (Głos: Kielanowice !). 


I Panowie chcecie tym ludziom za- 
mknąć drogę do dorobku, chcecie przesą- 
dzać o przyszłości tych ludzi, chcecie inuym 
chęć do ich naśladowania odebrać ? Chcecie 
powiedzieć, że'to są karły, które w prole- 
taryacie muszą zostać ? To nie jest zadanie 
Sejmu, żeby odbierać wolę i energię do 
pracy społeczeństwu, żeby się wdawał w 0- 
kreślenie rzeczy, które się określić nie 
dadzą | 


cytuje p. Grabski, 
co to jest minimum własności ziemskiej ? — 
Das 
literatura społeczny - ekonomiczna , 
koniecznie chcemy być oryginalnymi i niech 
rzecz sama będzie, jaką chce, byleby zadość 
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Najnowsza literatura niemiecka, którą 
odpowiada na pytanie: 
ist ein Unding! Так zapatruje ' się 
ale my 


stało się temu, 
działo. 


Proszę Panów, zechciejcie się do tego 
zastosować w interesie choćby niekrępowania 
instytucyi, bo pamiętajcie, 26 ja sam będę 
pierwszym, który będzie pilnował, żeby Bank 
parcelacyjny i inne instytucye przestczegały 
ściśle wskazówek i nakazów Sejmu, ja sam 
każde wykroczenie przeciw przepisom będę 
podnosił, bo kto w małem przekracza, ten 
i w innych wypadkach przekroczyć potrafi. 
Przekraczanie uchwał jest drogą śliską, na 
którą wstępować nie doradzam, a zwłaszcza 
w naszych czasach, gdy żyjemy na wulkanie, 
gdy nam się stawia zarzuty niesłuszne, до- 
puszczanie wyjątków mogłoby stworzyć pre- 
tensye do zarzutów słusznych. 


Proszę więc Panów w interesie sprawy 
publicznej, bądźcie łaskawi przynajmniej tę 
rezolucyę albo do dyrektyw dla Banku prze- 
sunąć, albo zupełnie ją odrzucić. Na pier- 
wszą rezolucyę się zgadzam, ale -do u- 
chwalenia punktu 2. i 3. nie powinniście 
dopuścić. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu ? 


Р. Stanisław Jędrzejowiez. Proszę 
o głos. 


Marszałek. P. Stanisław Jędrzejowicz 
ma głos. 

P. Stanisław Jędrzejowiez. Niestety 
przy każdej sprawie nawet ekonomicznej wy- 
chodzi z tamtej strony lzby długa tyrada 
naruszająca sprawy polityczne. Tu, gdzie 
chodzi o zwykłą instrukcyę dla Banku par- 
celacyjnego i Rady nadzorczej, zaczynamy 
mówić na sposób drażliwy, że sobie zamyka- 
my drogę do parcelacyi itp. A o cóż rzecz 
chodzi, gdy ją porządnie rozważyć? Jeżeli 
rzeczywiście w tym punkcie 2-gim instrukcyi 
którą p. Stapiński nazywa rezolucyą, jest coś 
powiedziane niejasno, tak, że nie wiadomo, 
kto ma się zgłaszać o pożyczki i te mogło- 
by sprawić pewne utrudnienia, bo nieraz 
ktoś zajmie się рагевіасуд, a nie wie, kto 
będzie kupcem, tym Pawłem, czy Gawłem, 
który ma nabywać — to zdaje mi się wy- 
starczy dodać jedno słowo wyjaśniające, np. 
jeżeli powiemy zamiast „osób mających chęć 
nabycia gruntów* — „osób mających chęć 
parcelować*. Pod tymi słowami rozumieć się 
będzie tak samo ten, co nabywa, jak ten, co 


co się komuś  przewi- 
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się zgłasza; w ten sposób rzecz będzie wy- 


jaśniona, a gniew p. Stapińskiego odpadnie. |prawkę p. Stanisława Jędrzejowicza, 


My nie chcemy utrudniać kupna, tylko ogra- 
niczyć rozbijanie majątków bez systemu par- 
celacyjnego, to jest jedynym celem komisyi 
i Wysokiej Izby i to my, jako Rada Nadzor- 
cza przyjmujemy. 

Tak samo'zgadzam się z hr. Pinińskim 
ponieważ jego poprawka nie stawia Radzie 
nadzorczej stanowczego zakazu, że nie może 
w tych warunkach pozwolić na  parcelacyę, 
lecz, że przeważnie w tych warunkach ma 
do niej nie dopuszczać, więc nie wyklucza 
bynajmniej okoliczności, że Rada nadzorcza 
może na parcelacyę pozwolić. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. 


Р. Korol. Proszu о hołos., 
Marszałek. Głos ma p. Korol. 


Р. Korol. Na pidstawi wywodiw p. O- 
leśnyckoho, stawlaju wnesenie, szczoby nad 
tretuju rezolucju komisyi punkt 2 i 3 a) b) 
Sojmu perejszow do poriadku dnewnoho. 


Marszałek. Powołuję się na to, że według 
regulaminu wniosek przejścia do porządku 
dziennego, może być postawiony tylko w o- 
gólnej dyskusyi. Ci Panowie, którzy według 
intencyi p. Korola chcą przejść do porządku 
dzieunego, mogą głosować przeciwko temu 
ustępowi. 

Czy żąda kto jeszcze głosu?  (Макі.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam: 
knięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Hupka. Ja zgadzam 
się na obie poprawki tak p. Pinińskiego jak 
i p. Stanisława Jędrzejowicza,, nie chodzi tu 
bowiem, ani nie chodziło komisyi bankowej 
o robienie szykan, o zamykanie  parcelacyi, 
ani o utrudnianie jej, i mnie się zdaje, że 
że większość Izby rozumie, dlaczego poseł 
Stapiński tak tę sprawę stawia. 


Z tego powodu і z powodów, które już 
i Ex. hr. Pimński i p. Jędrzejowicz wyjaśmii, 
zgadzam się na obydwie te poprawki. 


Marszałek. Sądzę, że odpowiem wy- 
powiedzianym tu życzeniom, jeżeli zarządzę 
głosowanie ustępami. Przedewszystkiem po- 
daję pod głosowanie początkowy ustęp wnio- 
sku komisyi. 

Kto przyjmuje ten ustęp, zechce rękę 
podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty. 


Teraz pod głosowanie ustęp wniosku III. 
Kto ten ustęp przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść. (Wżększość.) Jest przyjęty. ; 
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Ponieważ p. sprawozdawca przyjął po- 
przeto 
podam do głosowania ustęp .2. razem z tą 
poprawką. 

Kto ten ustęp przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. ; 

P. Stapiński. Proszę o skonstatowanie 
stosunku głosów. З 


s Marszałek. Jest większość. Proszę 0 
próbę przeciwną. Przeciw wnioskowi jest 
9 głosów. Wniosek jest przyjęty. - 

.., Do ustępu 3 a) i b) jest poprawka. р. 
Pinińskiego, którą przyjął p. sprawozdasyca. 
Podam przeto do głosowania ustęp 3 wraz 
z poprawką p. Pinińskiego. а 

Kto przyjmuje ten ustęp wraz z po- 
prawką p. Binińskiego, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Jest przyjęty. 

Proszę o odczytanie punktu 4. 


- Р. Buynowski. Przepraszam, рггуре- 
minam, że przy generalnej debacie zapowie- 
działem poprawkę do wniosku '3-go, u- 
stęp b) 

Marszałek. Wniosek komisyi jest już 


przyjęty, wobec czego nie mogę podać фо 
głosowania poprawki Szan. posła do tego 
wniosku. 


Otworzyłem rozprawę szczegółową nad 
tym wnioskiem i zwróciłem się wyrażnie 
z . zapytaniem | до Wysokiej Izby czy 
żąda kto głosu jeszcze do tego ustępu, 
ponieważ jednak Szanowny poseł' się nie 
zgłosił, przeto obecnie po uchwaleniu wnio- , 
sku komisyi, uie mogę jego poprawki podać 
do głosowania. 


Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
punstu IV. 


Srawozd. p. НирКа (czyła): 

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu przedkładać corocznie w dołączeniu do 
sprawozdania o banku krajowym szczegóło- 
wych sprawozdań o dokonanych przy poinocy 
kredytu Banku krajowego parcelacyach. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wsększość). Jest przy- 
Jety. 

P. Leo Proszę o głos. 

* Marszułek. Głos ma p. Leo. 


P. Leo. Ośmielam się przedłożyć rezo= 
lucyę tej treści (czyta) : 
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„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by | 
w porozumieniu z zarządem Banku krajowe- 
go wziął pod rozwagę sprawę budowy odpo- 
wiedniego gmachu dla pomieszczenia filii) 
Banku krajowego w Krakowie.* 


Na poparcie tej rezolucyi muszę przy” 
toczyć, że filia ta założona przed 10 laty, 
rozw:ja się prawidłowo i daje już zyski, 

Jest ona pomieszczona wcale nieodpo- 
wiednio w budynku prywatnym i lokal z roz- 
maitych względów nie czyni zadość wymo- 
gom tak poważnej instytucyi, jaką jest filia 
Banku krajowego. Dlatego proszę o uchwa- 
lenie tej rezolucyi. 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostaieczna ilość). 
Jest poparta. Otwieram nad nią rozprawę. 
Czy żąda kto głosu? (Макі.) Rozprawa zam- 
knięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Hupka. Na podstawie 
upoważnienia komisyi bankowej, której na 
wczórajszem posiedzeniu rezolucyę p. Lea do 
uchwalenia przedłożyłem, oświadczam, że 
rezolucyę tę przyjmuję. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania, Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. / Wżększość.) Jest przyjęta. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi agrarnej o prze- 
dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
unormowania parcelacyi. (АШед. 512). 


Sprawozdawca poseł Skałkowski ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Skałkowski (zaczyna 
czyłać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
dania, 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy odczytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Wniosek jest рггу)в- 
ty. Proszę o odczytanie wniosków komisji. 


Sprawzdawca p. Skałkowski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jące rezolucye : 


" І Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do rezolucyi sejmowej z dnia 
26. października 1903. przedłożył projekt u- 
stawy parcelacyjnej, któraby, mając na oku 
potrzebę utrzymania średniej własności ziem- 
skiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkłada- 
nie planu parcelacyjnego w myśl zasad nastę- 


pujących : 
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1. plan parcełacyjny będzie wyma- 
ganym przy  wydzieleniach z posiadłości 
ziemskiej, obejmującej przynajmniej 60 he- 
ktarów. 


Wydzielenie hipoteczne z takich posia- 
dłości nastąpić może tyłko na podstawie pla- 
nu parcelacyjnego, zatwierdzonego przez с. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym, 


2. Zatwierdzenia planu parcelacyjnego 
należy odmówić: 


a) jeżeli jest zamierzona doszczętna 
parcelacya, bez pozostawienia odpowiednie- 
go obszaru gruntu przy istniejących budyn- 
kach gospodarczych względnie rolniczo-prze- 
mysłowych ; 


b) jeżeli widocznem jest, że  par- 
celacya zagraża zniszczeniem gospodarstwa 
leśnego; 


c) jeżeli dla powstać mających gospo- 
darstw nie zabezpieczono odpowiednich *doja- 
zdów ; 

а) jeżeli przy podziale projektowa- 
nym dla powiększenia gospodarstw istnie- 
jących stosunki komasacyjne zostałyby pogor- 
за0пе. 


IL Poleca się Wydziałowi  krajo- 
wemu, aby celem uregulowania  stosun- 
ków, powstałych wskutek рагевіасуї, wziął 


pod rozwagę kwestyę zmiany odnośnych u- 
Staw. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 


P. Korol. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Korol. 


Р. Korol. Wysokij Sojme! 


Sprawa parcelacyjna zistała wże duże 
dokładno i duże wsestoronno obhoworena pry 
poperednoj toczci poriadku dnewnoho, pry 
sprawozdaniu o Banku krajewym, tomu ne 
bude to dywnym dostojnym Panam, Bzczo ja 
nedowho budu zajmowaty czas Wysokoj Ра» 
łati . 


Ja łysz w korotkich słowach zaznaczyty 
choczu nasze stanowyszcze w toj sprawi, ko- 
tra bud” szczo bud” рій kożdym wzhladom 
maje dałeko siakajuczi ciły, kotra duże hłu- 
boko wkraczaje w interesa ne łysz ekonomi- 
czni, аїв w interesa czysto polityczni ruskoho 
naroda. 


Sprawozdanie Wydiłu krajewoho, kotre 
na oko maje duże newynnu marku, bo zaty- 
tułowane „Sprawozdanie о parcelacyi* jest 
samo soboju cinnym dokumentom dla nas, 
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bo widkrywaje nam ti dałeko siahajuczi plany, 
ti zaduszewni ciły bilszosty sojmowoj, kotra 
reformu agrarnu sprowadyła na połe polity- 
czne, kotra z kwestyi czysto ekonomicznoj 
zrobyła kwestiju na wskriś politycznu, kotra 
toju reformoju agrarnoju chocze perewesty 
dałeko siahajuczi plany polityczm! 


Sprawozdanie to, dostojni Panowe, otwo- 
ryło nam oczy i teper chyba nikoho nema 
meży namy, nikoho nema w ruskim narodi, 
kotryjby bodaj na chwylu mih sumniwatyś, 
szczo су) toj rjad reform agrarnych, jakij 
zainicyowano w poślidnych litach, ne maje 
czoho ynszoho na ciły, jak perewesty koloni- 
zaciju na szyroku skalu na hałyckoj Rusy. 


(P. Stapiński. Ale gdzieź tam, oni to 
samo robią z polskim ludem!) 


Jesły chtoś mih maty jaki sumniwija 
mynuwszoho roku, koły uchwałeno zakon ren- 
towyj, Szezo іо) zakon ne bude maty ciły 
politycznoj, to teper ро pereczytaniu sprawo- 
zdania Wydiła krajewoho o parcelacyi musiw 
nabraty pewnosty, szezo bilszist 30jmowa cze- 
rez tli reformy agrarni chocze perewesty 
swoji ciły polityczni, swoji zaduszewni ciły. 


Na szczastie nasze widkryto nam jeszcze 
zawczasu „tii plany, kotri sut naprawłeni na 
skolonizowanie hałyckoj Kusy. 


Ja wże na tim miscy, dostojni Panowe, 
muszu wyrazyty .wdiacznist Wydiłowy kraje- 
womu i jeho dostojnomu sprawozdatelu, 82620 
widkryły nam tii plany, szczo jeszcze w czas 
dały nam możnist, szczobyśmo podumały o 
sredstwach oborony, szczobyśmo mohły zi- 
braty wsi naszi syły, szczoby іо) zaborezoj 
polityci stawyty mużestwenno czołoz storony 
ruskoho naroda. 


Teper Panowe daremnymy budut wsi 
zapewnenia, budtoby w tych reformach agrar- 
nych ne kryła sia. сії polityczna, берег po 
pereczytaniu sprawozdania Wydiłu krajewoho 
po pereczytaniu sprawozdania komisyji ban- 
kowoj i sprawozdania komisyi agrarnoj po 
tych uchwałach, jaki powziało polskie Koło 
sojmowe po dołhych, a tak tajnych naradach, 
a włastywo po ohołoszeniu tych desideratiw, 
jaki wyrazyło polskie koło sojmowe nichto ne 
może sumniwatyś о tim, szczo bilszist soj- 
mowa maje szyroko obdumanyj plan, szczo 
ne łysz w hołowach poodynokich posłiw soj- 
mowych snuje sia taka hadka, szczo Ruś ha- 
łycku można skolonizowaty, szczo czerez taku 
kolonizacyju skripyt sia panowanie polskie 
na Rusy hałyckoj, ałe szczo takoż i Wydił 
krajewyj, kotryj jest instytucyjeju czysto kra- 
jewoju a ne polskoju w wsich diłaniach na 
poły agrarnim . pereśliduje tu samu hadku, 
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kotra toroczyt hołowy tych posłiw, kotri na- 
łeżat do bilszosty sojmowoj. 


Jesły Panowe wilno wże poodynokomu 
posłowy maty rozłyczni plany, operti na” 
politycznim szowinizmi, jesły poodynoki sto- 
ronnyctwa w Sojmi krajewim ne mohut 
otriasty sia z politycznoho szowinizmu i 
peredumujut sredstwa, jakby to bodaj w te- 
oryi osłabyty toj element ruskyj w Hałyczyni 
wschidnoi, to ne wilno kultywowaty takych 
zasad Wydiłowy krajewomu, kotryj jest 
czejże włastiju autonomieznóju krajewoju, 
to ne wilno takoj polityki prowadyty Wyso- 
komu Sojmowy, kotryj powynen dbaty tak 
samo о rozwij naroda ruskoho jak i naroda 
polskoho, kotryj powynen dbaty o dobrobyt 
kraju. 

Uże na tim miscy naj meni wilno 
bude wyskazaty, szczo narid ruskyj pryhoto- 
мапу) na tu eksterminacyjnu polityku, szczo 
пагід ruskyj ne tak duże perestraszyw 
sia tych wsich planiw, kotri kryjut w sobi 
reformy agrarni, szczo narid ruskyj potrafyt 
oboronyty sia protyw toj namirenoj koloni- 
zacyi i jesłyby wam Panowe udało sia po 
pry zakon rentowyj perewesty takoż zakon 
parcelacyjnyj, jesłyby wam udało sia zam- 
knuty kasu Banku krajewoho dla ruskych 
parcelantiw, ne potrafyte zastanowyty toho 
pryrodnoho procesu, kotryj widbuwaje sia 
w naszych czasach, ne potrafyte zastanowyty 
pareelacyi bilszoj  posiłosty tych „dworków 
folwarcznych* kotri piśla Was majut społ- 
nyty misyu istorycznu, kotroj my nmajak 
uznaty ne możemo, ne potrafyte zapobiczy, 
szczoby ruskij chłop kupowaw grunta pański. 


Proces parcelacyjnyj jest riczeju tak 
pryrodnoju, szczo jeho nijakyj zakon po- 
wstrymaty ne może, boż ta dysproporcya 
meży biiszoju  posiłostyju a małoju musyt 
w kińcy buty wyriwnana, musyt nastupyty 
pewna riwnowaha i to, szczo ciłymy wika- 
my dało sia może i sztuczno utrymaty, ta 
anomalia, kotra sia trymała ciły wiky mu- 
syt w kińcy ustupyty, bo hiczo na switi ne 
jest wiczne. 


Wydił krajewyj, a z nym i komisya 
agrarna ne chołiat pohodyty sia z tym, szczo 
my teper żyjemo w XX. stolitiu, wsiakoho 
roda nespodiwanok, hde to, szczo pered 
rokom, a może i pered misiacem buło 
jeszcze wprost nemożływym, а może i nemy- 
słymym, teper staje sia faktom dokonanym! 


Reforma wyborcza, dostojni Panowe, 
jeszce mynuwszoho roku buła riczeju majże 
nemysłymoju, jeszcze mynuwszoho roku ko- 
misya administracyjna mohła pryjty do Soj- 
mu z wneseniem perechodu do poriadku dne- 
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wnoho nad wsimy wneseniamy majuczymy 
na ciły rozszyrenie praw wyborczych, jeszcze 
pered misiacem mohło koło polskie wideń- 
skie borotyś za tym, szczoby reforma wy- 
borcza w parlamenti wideńskim ne buła 
uchwałena, a teper ta reforma stała sia tak 
aktualna, szczo nichto i ne dumaje o tim, 
szczoby nad pytaniem tym można perejty do 
poriadku dnewnoho! 


Tak samo moi Panowe i parcelacya 
menszych folwarkiw, parcelacya menszych 
posiłostyj tabularnych stała sia neunyknena 
ona musyt pity pryrodnoju dorohoju, wyrok 
na tii dribni posiłosty taburarni wże zapaw 
i jak predskazaw ciłkom słuszno Dr. Grab- 
ski w swoim sprawozdaniu  peredłożenim 
Wydiłowy krajewomu w nedałekoj buducz- 
nosty za 30 aby 40 lit sczezne ta mensza 
własnist tabularna z łycia zemły, bo ona 
ne maje racyi bytu, sczezne bez powrotno 
dla toho, bo ne jest żywotna, bo ne jest 
produktywna. 


Ta dribna własnist" tabularna musyt” 
perejty w ruky selański, bo łysz selanyn 
potrafyt ocinyty wartist zemli, kotru zrosyw 
swoim potom, kotra jest jeho własnostyju, 
bo jeho did, jeho pradid widroblały na nij 
tiażku pańszczynu. 


Ne każit proto Panowe, szczo ta zemla, 
szczo ti folwarky to własnist polska, szczo 
ta zemla to własnist polska dlatoho, szczo 
w knyhach hruntowych, szczo w tabuły figu- 
ruje zapysana na imia Polaka; boż pytaju, 
do toho maje nałeżaty taja własnist, kotroji 
włastytełem jest żyd spekulant, kotryj doro- 
bywszyś majetku na propinacyji, kotryj do- 
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rejszły w ruky selański, ałe bohato bohato 
bilsze perejszło w гаку spekułantiw żydiw- 
skych ne za wełyki hroszi, jak pry parcela- 
cyji selańskyj, ałe za piwdarmo, a czasto za 
darmo. 


Ałe Wy toho Panowe ne wydyte, abo 
ne choczete wydity! To Wam ne straszne, 
chotiaj to Was znyszczyło bilsze jak parce- 
lacyja, na toje ne szukajete rady, a łomyte 
sobi hołowu nad tym, szezoby ne pustyty 
ani kusnyka zemli folwarcznoji w ruky ru- 
skoho chłopa. 


7 wsich storin pidneseno okryk : »Ra- 
tujmy ziemię polską!« i jak na danyj znak 
ciła polska prasa udaryła w tu strunu, ste- 
roryzowała opiniu polsku, a polske Koło 
sojmowe dało swoje »ріасеї« tomu okłyko- 
wy, dajuczy dyrektywu Sojmowy do uchwa» 
łenia zakona, na pidstawi kotroho maje sia 
powesty na wełyku skalu wszechpolsku ko- 
loniżacyju na hałyckoj Rusy. 


Ałeż ta zemla folwarczna, ona tak do- 
bra polska, jak i ruska, polska tam na za- 
hali, bo tam polskyj chłop robyw w poti 
czoła pańszczynu, tak samo, jak robyw jeji 
w wschidnij Ilałyczyni chłop ruskyj, 


Рід tym wzhladom chyba maje riwne 
prawa do toji zemły chłop polskyjj jak i ru- 
skyj, do toji zemły, kotra teper perechodyt 
w ruky selanyna, kotryj o mnoho lipsze po- 
trafyt zużytkowaty jeju, jak  doteperisznyj 
włastytej, bo бо) selanyn prywiazanyj do toji 
zemły, kotroj wy jemu daty ne choczete. 


Uże pry debati nad sprawozdaniem ko- 
misyji bankowoji, zaznaczyw p. Ołeśnyckyj, 


robywszyś majetku na łehkim żytiu polsko- 157670 peredłożenie komisyi agrarnoji, to mn- 
ho szlachtycza, nabuw tu polsku zemlu na |zyka buducznosty. Zdaje sia odnak 82620 wy 
własnist', Może skażete Panowe, szezo to ta-| Panowe do toji muzyky buducznosty ne pry- 


koż polska zemla? polska własnist” ? 


Chyba łysz dlatoho, szczo do nabutia 
toji własnosty pryczynyw sia takoż i hrisz 
polskyj, kotryj toj żyd-spekulant uzyskaw wid 
polskoho szlachtycza, kotryj nerozumnym 
traczeniem hrosza pryczynyw sia do toho, 
szczo toj majetok, kotryj z dida pradida buw 
w jeho rodyni, perejszow na własnist" żyda- 
spekulanta. Zdaje sia meni Panowe, szczo 
toj żyd ne bude uprawlaw ducha »пагодо- 
wego w tych historycznych polskich dwo- 
rach«, o jakych tak szyroko howoryt spra- 
wozdanie Wydiłu krajewoho i sprawozdanie 
komisyji agrarnoji. 


Protyw tych włastyteliw tabularnych 
powynnyste Panowe wydumaty zakon, ko- 
tryjby położyw koneć perechodżenia ciłych 


wełykych majetkiw w ruky żydiw-spekulan- | 


tiw, bo tam ne 203.000 morhiw, jaki ре- 


wiazujete wełykojj wahy, wełykoji nadiji, 
jesły uznałyśte potribnem zabezpeczyty sia 
w ynszoj dorozi protyw pareelacyji, chotiaj 
і ба druha doroha ne duże bezpeczna, bo 
ona wprowadżujuczy polityku w instytucyju 
czysto finansowu może radsze _prynesty 
szkodu tij krajewij instytucyi finansowyj, jak 


koryst dla was, Когузі? marodowu, jak ju 
szumno nazywajete. 
Sprawozdanie komisyji agrarnoji ne 


piszło tak dałeko, jak toho shotiw Wydił 


krajewyj. 


Komisya agrarna ne schodyła sia na 
jtoje, szczoby pid protektoratom Wydiłu kra- 
jewoho tworyty spiłky parcelacyjni, ne scho- 
dyła sia takoż na udilowanie kredytu w oh- 
| igacyach komunalnych, bo wydno, szczo ta 
komisya agrarna zastanawiała sia hłubsze 
"пай toju sprawoju ta pryjszła do pereświd- 
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czenia, szczo tak dałeko angażowaty kraj dla 
ciły narodowoji ne uchodyt. Motywa, jaky 
podała komisya agrarna protyw tym desyde- 
ratam Wydiłu krajewoho sut pid kożdym 
wzhladom sprawedływi i my do tych  тобу- 
wiw ne majemo niczo dokynuty. 7  druhoji 
storony .odnak пе możemo рій nijakymy usło- 
wiamy zhodyty sia z wneseniamy komisyji 
agrarnoji, protyw kotrych imenem ruskoko 
naroda musymo hrimko zaprotestowaty, Бод 
ne możemo dozwołyty na to, szczoby обгапу- 
старо w dorozi zakona krajewoho swobodu 
nąbywania i pozbuwania własnosty, zagwa- 
тапіочапої osnownymy zakona'ny, Bzezoby 
do spraw czysto ekonomicznych wneseno 
polityku. Jesły sprawozdanie komisyi agrar 
noji podaje jako pryczynu toho pryrodnoho 
wproczym jawyszcza, jakym jest parcelacya, 
peredowsim wzrist ludnosty, kotra ne zna- 
chodyt dostatocznoho zamitja w kraju bez 
wsiakoho promysłu, emigracrju szukajuczych 
zaribku po za hranyciamy kraju, dalsze na- 
pływ zarobłenoho hrosza do kraju, kotroho 
nasz selanyn ne maje hde pewnijsze umisty- 
ty, jak w kupni zemły — to pytaju sia, 
jaku cil bude maty zakon parcelacyjnyj, ko- 
troho wytyczni mysły podaje komisya agrar- 
na, spytaju sia, czy tym zakonom  potrafyte 
widwernuty to, szczo jest komecznym, zacho- 
waty ti pryczyny, kotri wykłykały ruch par- 
celacyjnyj. Pryhladnuwszy sia tym pryczy- 
nam błyzsze, pytaju, jakim sposobom potra- 
flat wneseuia komisyi agrarnoi usunuty tiji 
tak pryrodni pryczyny? czy czerez wydanie 
zakona parcelacyjnoho położyt sia tomu ta- 
mu, szczoby ludnist ne wzrastała, czy czerez 
wydanie zakona  parcelacyjnoho spynyt sia 
emigracyju zarobkowoju poza hranyci kraju, 
czy czerez wydanie zakona  parcelacyjnoho 
potrafyte pereszkodyty tomu, szczoby hrisz 
z zahranyci ne wpływaw do kraju? 


, Meni sia zdaje, szczo ne łeżyt to zow- 

sim w interesi kraju, szezoby zakon parcela- 
cyjnyj stawlaw selanynowy perepony w nabu- 
waniu zemły, do kotroj win  prywiazanyj, 
boż jesły zakonom parcelacyjnym widobrana 
mu bude możnist w nabuwaniu zemły,: jesły 
w misto ułekszyty, budete kidaty jemu ko- 
łody рід noby, to naturalna ricz, szczo бо) 
selanyn, dorobywszy sia hrosza w Ameryci, 
ne bude wertaty bilsze do kraju, tilko tam 
kupyt sobi kusnyk zemły. 


Sprawozdanie komisyji agrarnoji pid- 
nosyt takoż jako pryczynu ożywłenia ruchu 
parcelacyjnoho — spekulacyju. 


Pytaju sia, czy czerez wydanie zakona | 


parcelacyjaoho spekulacyju | powtrymajete, 
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Ona, czerez wydanie zakona parcela- 
cyjnoho jesły ne zbilszyt sia, to szczo паї. | 
mensze bude tak samo prosperowaty jak i 
teper. 


Zakon parcelacyjnyj otże ne prynesć 
korysty tym, kotri zemlu czerez; parcelacyju 
nabuwaty schotiat, toż pytaju sia, czy іо) 
zakon parcelacyjnyj prynese w skrajnoj mi- 
ry koryst tym, kotri zemlu parcelowaty ma- 
jut, czy po krajnij miry tiji zadołżeni tabu- 
larni włastyteli widnesut' koryst z toho, 
szczo parcelacyja bude uniata w zakon? 

Meni sia zdaje, szczo i tut efekt, jak 
raz bude wprost protywnyj. 


Jesły nyńka pry wolnosty  parcelacyji 
takyj włastytel zadowżenoho majetka może 
jeszcze czerez swobidnu parcelacyju urato- 
waty jakyj takyj kapitałyk, szezoby mih po- 
tom otworyty dla sebe żereło zaribku, żereło 
dochodu do żywłenia sebe i rodyny, to po 
wydaniu zakona parcelacyjnoho jemu i ta 
doroha bude zamknena, win ne bude mih 
prowadyty parcelacyji wilnoji, bo zakon par- 
celacyjnyj prykaże jemu predłożyty plan par- 
celacyjnyj. 

I szezoż sia stane tohdy ? 


Toj zacowżenyj włastytel bude musyw 
prodaty ciłyj folwark odnomu spekulantowy- 
kapitalisti, kotryj pewno ne dast jemu takoji 
ciny, jakuby osiahnuw pry wilnyj parce- 
lacyji. 

Ta іо) kapitalista chyba podiakuje bil- 
szosty sojmowoji za wydanie toho zakona 
parcelacyjnoho, bo czerez toj zakon bilszyst 
'sojmowa pryczynyt sia do toho, szczo 10) 
kapitalista spekulant zrobyt dobryj interej 
na parcelacyji, bo win zarobyt na włastvte- 
lu i na tych, kotri budut kupowaty rozpar- 
celowanyj majetok. 


Prydywim sia Panowe, samym wnese- 
niam komisyji i zastanowim sia, do jakoji 
ciły ony zmiriajut. 


Persze wnesenie każe : 


I. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do rezolucyi; sejmowej z dnia 
126. pażdziernika 1908 przedłożył projekt u- 
stawy parcelacyjnej, któraby, mając na oku 
potrzebę utrzymania średniej własności ziem- 
skiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkłada - 


nie planu parcelacyjnego w myśl zasad na- 

| stępujących : 

1. Plan parcelacyjny będzie wymaga- 
łprzy  wydzieleniach 2 posiadłości 


nym 


czy potrafyte położyty konec toj speku- ziemskiej, obejmującej przynajmniej 60 hek- 


lacyji? 


' arów. 
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Wydzielenie hipoteczne z takich posia- i toj włastytel ne bude uże zwiazanyj tym 
dłości nastąpić może tylko na podstawie pla- zakonom i tohdy toj wasz dezyderat, szczoby 
nu parcelacyjnego, zatwierdzonego przez ck. toj dwirok zistaw nenaruszenyj ne zdast sia 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem na nyczo. 


krajowym. Ja duże buwbym, rad szczoby роса: 


Beruczy dosłowno tu rezolucyju, mu- sprawozdatel komisyi agrarnoj rozwijaw tyji 
syte Panowe pryjty do pereświdczenia, szczo moi sumniwy, jakiji ja maju szczo do pred- 
komisyja agrarna prychodyt do  Sojmu łożenia komisyi, szczoby skazaw jasno, „jak 
z wneseniem, szczoby zaprowadyty prymus sia maje tu rezolucyju rozumity. Bo jesły 
nepodilnosty bilszoi posiłosty. tak jest, jak ja rozumiju tu rezołucju, to 

Do teper,-jesły koły buła besida o ne- ko: и о A AAA > jk sie-każe <A 
podilnosty hruntiw, to widnosyła sia ona dac u wiki 2 57 б uchwaluwaty takii 
menszoji posiłosty, szczoby zapobihczy пад-, TEZolucji do Wydiłu krajewoho, kotri ne ma- 


mirnomu rozdrobłeniu toji dribnij wła- JUL praktycznoj wartosty, na szczo nepo- 
snosty. o zajmaty Wydiłowi krajewomu doro- 
EL У , .. |hYj czas, zawertaty jemu hołowu takimy 
Jesły Wysokij Sojm za radoju komisyji rezolucjamy, kotrych Wydił kraj.” пе bude 
agrarnoi uchwałyt tu rezolucyju, kotra każe, mih poprostu wykonaty. Wydił kraj. uże 
szczo wydiłenie hypoteczhe z takych posilo-; w swoim syrawozdaniu każe, szezo wyhoto : 
stej, kotri majut bilsze jak 60 ha, może na- | włenie takoho zakona parcelacyjnoho to ricz 
stupyty łysze na pidstawi planu parcelacyj- duże a duże trudna, a o skilko bude ona 
noho, tohdy żaden włastytel takoji pesiłosty trudnijsza, koły Wydił kraj. distane w do- 
ne bude там prawa ani odnoho kusnyka daątku wskaziwku, szczo w zakoni maje mi- 
zemły bez predłożenia planu parcelacyjnoho stytyś postanowłenie takie, jakie р redkładaje 
bez pozwołenia Namistnyctwa i Wydiłu kra- komisja agrarna, kotre w praktyci perewesty 
jewoho sprodaty, czy darowaty. (пе дав? sia. Po szczo ciłoj іо) roboty, ро 
Może buty, szczo ja złe rozumiju toju Szczo majete drażnyty rusku suspilnist, wy- 
propozycyju komisyji agrarnoju, może buty, kłykuwaty bilszyj żal, bilsze ne wdowołenie 
szczo predłożenia takcho planu рахсеіасу)- | meży ruskym narodom, jesły czerez wydanie 
поро, szczo takoho pryzwołenia bude sia takoho „zakona parcelacyjnoho wy ciły, ko- 
wymahaty tohdy, jesły bude perewedżena tra pryświczuje ciłomu predłożeniu, ne osia- 
parcelacyja, szczo pry sporadycznych wydi- |hnete. Meni zdaje sia, szczo łuczsze bułob 
łeniach pryzwołenie ne bude potribne. nad. ciłoju sprawoju perejty do poriadku 
Л 4 idnewnoho i ne draż nyty ruskoho naroda, 
_ Jesły tak rozumije komisyja agrarna to | kotryj i tak maje да! do bilszosty sojmowoj, 
swoje predłożenie, to pytaju sia, jaki sred- | bo pidozrywaje, szczo ta bilszist czerez wy- 
stwa bude maty komisy:a agrarna na to,|danie toho zakona chocze torowaty dorohu 
szczoby utrymaty w сійозії (0) dwirok, КОо-| діа polonizacji hałyckoj Rusy. 
tryj tak duże chocze utrymaty ? 


RR A (Brawa i oklaski na ławach posłów 
Projekt komisyji agrarnoji każe, 82620 | ruskich). 


plan parcelacyjnyj potribnyj bude pry takych. 
majetkach, kotri szczo najmensze majut 60 
ha, znaczyt sia, szczo pry menszych jak 60 
ha planu parcelacyjnoho ne potreba, tut 
parcelacyju bude można  prowadyty  cił- 


Marszałek. P. Sękowski ma głos. 


P. Sękowski. Wysoki Sejmie! 


kom  swobidno. Dobre, hodżu sia z tym.| | W przedmiocie, który od trzech tygo- 
Ałeż Panowe, szczo stane sia tohdy z dwir-; dni przykuwa uwagę Wys, Izby, po atakach, 
kom? - jakieśmy właśnie słyszeli ze strony p. Koro- 


la, przemawiać o tak spóźnionej porze jest 
zadaniem niełatwem, tem bardziej, że nie da 
się tej rzeczy zbyć krótko, ale nieco dłużej 
nad nią zastanowić się należy. 


Prypuskaju, szezo toj dwirok, kotryj 
maje zistaty nenaruszenyj, obnymaty bude 
bilsze jak 60 ha. Toj, kotryj kupyt toj dwi- 
rok, schocze jeho rozparcelowaty; ne bude 
mih odnak toho zrobyty, bo stojaty bude Szanowny poseł Koroł wystąpił prze- 
tomu na pereszkodi zakon parcelacyjnyj;|ciw przedłożeniu komisyi agrarnej, przeciwko 
ałeż pry takym ponymaniu toj zakon bude| myśli o wprowadzeniu pewnych ograniczeń 
można duże łehko обіду, bo jesły prymirom, parcelacyi i przedstawił sprawę, jako atak 
włastytel takohoho dworka, kotryj obnymaje! na naród ruski, tak, jak gdyby inicyatorowie 
110 m., sprodast z toho 12 m. tohdy dlajtej myśli nie mieli celów agrarnych i spo- 
98 morhiw bude wilne połe do parcelacyji: łecznych na oku, a jedynie według p. Koro- 
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ła, zdążałi do wyrządzenia nowej krzywdy 
narodowi ruskiemu. Od szeregu lat jesteśmy 
przyzwyczajeni, czy to, przy przedłożeniu o 
włościach rentowych, czy jakichkolwiek in- 
nych, że intencyj inicyatorów nie rozważa 
się rzeczowo, tylko przypisuje się im anti- 
ruskie tendencye i znaczenie. 


Czy te zarzuty jedne i te same, pra- 
wie dosłowne, w każdej debacie przytaczane, 
nie zwietrzały? rozważyć. może zechce sza- 
nowny poseł Korol i jego przyjaciele poli- 
tyczni. 
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wiązki narodowe i społeczne. Czyim ma to 
się stać kosztem ? Kosztem spekulanta, który 
z ziemi wyciska zyski, które często lichwą 
nazwaćby można, gdyby to nie było wyraże- 
nie zbyt silne ; kosztem spekulan'ów, którzy 
hanilują ziemią, jak każdym innym  towa- 
rem, a nie tajmy sobie i powiedzmy sobie 
prawdę, że kosztem i folwarcznych właści- 
cieli, którzy dlatego właśnie, że spekulanci 
podnieśli cenę ziemi ponad miarę i rento- 
wność, nieraz myśleli, że po rozparcelowa- 
nin po tych nadmiernych cenach przynaj- 
mniej resztę uratują i ta reszta im zo- 


Temi kilkoma słowy chciałem zazna- | stąnie. 


czyć, jak zrozumiałem przemówienie p. Ko- 
rola — bo sądzę, że argumeuta wszelkie na 
nie wiele przydadzą się tam, gdzie wszystko, 
co z tej strony Wys. Izby wyjdzie, uważane 
jest za tendencyjną robotę, skierowaną prze- 
сім narodowi ruskiemu. 


Sprawa  parcelacyi interesuje Wysoką 
Izbę od trzech tygodni; od trzech tygodni 


і Z chwilą kiedy się mówi, że się po- 
(skramia spekulantów, sumienie obywatelskie 
każdego z nas jest spokojne, jeżeli jednak 
«zdajemy sobie sprawę — a przynajmniej ja 
;sobie zdaję — że w pewnej mierze może 
Но pójść na koszt jednowioskowego  właści- 
Їсієїа, to godzi się zapytać, єо шу im za to 
|przyniesiemy?  Przedewszystkiem poparcie 


nie mówiło się o niczem innem w Sejmie, | wszelkich stowarzyszeń na wzajemności opar- 
jak tylko o przedłożeniu parcelacyjnem, 4 tych, ku obronie nprawnionych zawodowych 
mimo to rzecz natrafiła na przyjęcie nie- |;nteresów rolniczych tych właścicieli. Tu ża- 


przychylne. A dlaczego? Wszelkie ogranicze= | łuję mocno, że nie mam pod ręką sprawo- 


nie ' przyjemnem nie jest, a jest ono tem 
przykrzejszem tam, gdzie się ogranicza wol- 
ne szafowanie swoją własnością, a jeżeli się 
kwestyę tak postawiło, z pełnem jednak 
przeświadczeniem, dla czego się tak robi, to 
trzeba się zapytać, dla czego komisya agrar- 
na tak, a nie inaczej tę rzecz postawiła. - 


Owóż dlatego, że jak wszędzie tak i 
tu interes publiczny powinien iść przed pry- 
watnym i tam, gdzie ogólny, społeczny cel 
jest do spełnienia, tam z pominięciem  ргу- 
watnych interesów, dobru ogólnemu służyć 
się powinno. 

Domagamy się poprawy pod względem 
układu własności ziemskiej, a domagamy się 
dłatego, że chcemy tam, gdzie Średnia wła- 
sność coraz bardziej się rozpada, albo tę, 
która jest jeszcze wzmocnić, albo nową utwo- 
rzyć, aby wobec coraz więcej rozszerzają- 
cych się obowiązków wobec społeczeństwa, 
własność średnia „obowiązki te spełnić mo- 
gła, to znaczy, aby tam, gdzie jest coraz 
muiej średniej własności w dzisiejszem tego 
słowa znaczeniu, mógł powstać zamożny 
chłop, któryby przyjął na się te obowiązki, 
jakie dziś spełnia własność Średnia. 


Sprawa  parcelacyi to tylko szczegół 
w ogólnym programie poprawy stosunków 
agrarnych, której się domagamy, której do- 
magalśmy się i domagać będziemy. W ze- 
szłym roku mówiliśmy o włościach rentowych, 
dziś mówimy o parcelacyi. Czego chcemy ? 
Tego ażeby zasobny gospodarz spełniał obo- 


zdania „Pomocy obywatelsziej* w Krakowie, 
ażeby odpowiedzieć p. Stapińskiemu na to, 
co przy . sprawozdaniu o Banku krajowym 
mówił o Banku parcelacyjnym. 


O ile zanotowałem, p. Stapiński powia- 
da, że „Pomoc obywatelska* pojmuje swe 
zadanie źle, że w sprawozdaniu jej brak 
szczegółów, ba! p. Stapiński ma pewne po- 
dejrzenia, bo powiada: my Bank parcełacyjny . 
przychodzimy z wszystkimi szczegółami, przyj- 
dzcie i wy. Nie wiem, czy p. Stapiński rze- 
czywiście podejrzywa, czy też tylko ja mia- 
iłem takie wrażenie. 


Sprawa jest taka: 


Weźcie panowie choćby sprawozdanie 
z r. 1908 i przedmowę do niego, gdzie zu- 
pełnie jasno i szczerze powiedzieliśmy, do 
czego dążymy, że „Wzajemna Pomoc* w Kra- 
kowie jest stowarzyszeniem założonem Ściśle 
dla popierania interesów jedno- i dwuwio- 
skowych właścicieli, że pomiędzy innymi 
środkami, używamy, ale tylko jako środka : 
parcelacji. 


r, 


Bank, którego wymownym obrońcą chciał 
być dzisiaj p. Stapiński, parcelacyę ma za 
cel, a zdaje mi się, że jeżeli są dwie insty- 
tucye, z których jedna parcełacyi używa jako 
środka, a druga jako celu, to różnica jest 
tak wielka, że z tych dwu różnych założeń 
do jednego celu dojść nie można 
) My nie możemy się z godziś z działa|- 
|nością Banku parcelacyjnego, a zupełnie poj- 
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muję p. Stapińskiego, że on nie godzi się 
na działalność naszej samopomocy obywatel- 
skiej. 

Chce odpowiedzieć na wszystko. Więc 
naprzód : „parcelujecie źle”. 


O ile pamiętam! (a mam dobrą pamieć, 
choć za cyfry odpowiedzialności me biorę) 
zdaje mi się, że jest 809/, parcelacyi takich, 
które zwiększają znakomicie gospodasrtwa 
istniejące. Jak się to dzieje? Oto ponieważ 
my parcelacyi używamy tylko jako Środka, 
ponieważ zawsze i wszędzie z jednym jedy- 
nym dotąd wypadkiem prowadziliśmy parce 
lacyę miejscową, częściową, rzecz prosta, że 
kupującymi są przedewszystkiem włościanie 
z tej wsi, gdzie się tę część obszaru parce- 
luje. Stąd powiększa się zagroda i gospodar- 
stwo takie jakie jest. O ile mi się zdaje, to 
20'/, nowych gospodarstw się potworzyło a 
w tem 59/, lub 69/, niżej З do 4 morgów. 
Dalej: „brak szczegółów*. 
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Rzecz bardzo prosta, nazwisk nie było, 
nie ma i nie będzie. 


Jeżeli zakładamy towarzystwo і powia- 
damy, że ratujemy tych, którzy są w złych 
interesach, my którzy jesteśmy w tym wy- 
padku niejako ich pełnomocnikiem, my mamy 
po sprawozdaniach drukowanych obnosić stan 
ich interesów, wymieniać nazwiska, szkodzić 
opinii i td. 

Chyba nie, a jeśli p. Stapiński te rze- 
czy wiedział a nie uwzgiędnił, to chyba dla- 
tego, że nie chciał. 


Po tej małej polemicez kolega p. Sta- 
pińskim, do której jako prezes stowarzysze- 
nia, o którem była mowa, czułem się obowią- 
zanym, chcę przejść do głównego tenoru 
mego przemówienia. U nas pomyślano 0 or- 
ganizacyi kredytu rolniczego za pomocą kas 
pożyczkowych gminnych, które nie zawsze 
tak idą jak powinny, O kasach Rajffajsena 
dla włościaństwa, ale dla tych folwarcznych 
właścicieli orgauizacyi kredytowo rolniczej 
nie ma. A proszę panów, czy s:mopomoce! czy 
organizacya kredytu bez odpowiedniego usta- 
wodawstwa wystarczyłaby Те 


Pod tym względem jest do zrobienia 
więcej, a stąd płynie potrzeba ustawodawstwa 
agrarnego, ale najwięcej jest do zrobienia 
także i pod wyrobieniem opinii, opinii któ- 
raby nie pozwoliła tam, gdzie tego konieczna 
potrzeba zachydzi sprzedąć ziemię spekulaa- 
towi dlatego, że dziś wyjątkowo może cena 
jest nadto dobra. A dlaczego tego wszystkie- 
go chcemy. Dlatego, bo mamy wobawy obec 
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tego, jakie prądy u nas zaczynają zwyciężać; | 
| dziadowie nasi tu w tej Wysokiej Izbie sta- 


i jaka burza do nas wali. 
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Socyalizmu się nie obawiamy, soeyalizm 
u nas gruntu nie ma, jest tylko rośliną 
sztuczną i na nasz grunt przeszczepiony mar- 
nie zginie. Ale obawiamy się czego innego 
i choć dziś była mowa z tamtej strony Izby, 
że się tego obawiać nie należy, to my je- 
dnak obawiamy się proletaryatu rolniczego, 
któryby miał za mało roli, aby na gospo- 
darstwie swojem wyżyć, aby równocześnie 
przypadkiem nie brakło tych dworów, któ- 
rym się bardzo wiele win przypisało i przy- 
pisuje, ale żadnej strony dobrej nie przepi- 
зало także z tej samej strony Izby, ażeby 
nie brakło tych dworów, na których ten pro- 
letaryat rolniczy, o ile on jest dziś, jeszcze 
zarobić imoże. Bo w tem społeczeństwie, gdzie 
jest brak przemysłu, brak stanu średniego, 
brak mieszczaństwa, który nam się dziś z pe- 
wnością daleko więcej odczuć daje mżeli 
w każdym inym czasie, tam potrzeba, abyśmy 
szerzyli te pojęcia. 


Jeżeli mam być szczery, nie wierzę, aby 
tak prędko do poprawy stosunków agrarnych 
przyszło, ale mam głębokie przekonanie i 
widzę gwałtowną potrzebę aby o tem mówić, 
tej sprawy nie zasypiać, żeby te pojęcia szły 
w kraj, żebyśmy nad tem mogli rozmyślać, 
bo wtedy te idee, które zawsze pomało zwy- 
ciężają, rozszerzą się i będzie można spodzie- 
wać się, że na ich podstawie do pewnych 
zmian dojdziemy. 


Chwila jest poważna z wielu względów 
i zarówno pod względem społecznym jak 
narodowym i pod wielu innymi względami. 
I przychodzimy i powiadamy: 

Oto przedkładamy imieniem komisyi 
agrarnej pewne wskazówki dla Wydziału 
krajowego, w jakim kierunku ma pójść po- 
prawa i czego od Wydziału krajowego żąda- 
my, aby nam na następnej kadencji prze: 
йоду? 


Proszę Panów wiąże зів z tem służba 
najświętsza, służba w sprawie narodowej, 


Chcemy, by na zachodzie naszego kraju 
tę politykę narodową, jaką prowadzili nasi 
ojcowie i my prowadzimy, z chwilą kiedy пає 
będzie coraz muiej, prowadził silny ekonicz- 
mie materyalnie niezależny chłop polski, z wol- 
ną głową od codziennej troski. 


My żądamy i chtemy zdobyć się na 
czyn, czyn godny narodu, który znaczył, dziś 
bytu politycznego nie ma a jednak znaczy, 
a da Bóg, jeżeli tę politykę narodową aalej 
prowadzić będziemy, znaczyć będzie i w przy- 
szłości. 


Lat temu około 40 nasi ojcowie czy 
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wiali program przez uświadomienie, unarodo- | nia szan. 
wienie, ekonomiczne podniesienie ludu dojdać, że do przemówień według 


lepszej przyszłości. 


Dziś ten lud wzywa się do pracy, lud 
ten nietylko praw żąda, ale i obowiązki 
chce spełniać. 


My Panowie, którzy przypisujemy sobie 
umiejętność patrzenia w przyszłość, chcemy 
stworzyć dla naszego ludu — takie warunki 
bytu, aby to, co tu lat temu czterdzieści za- 
początkowano — na marne nie poszło. 


Nasi ojcowie dali szerokie podstawy, 
przez oświatę, uobywatelnieniu ludu, a dziś 
gdy chłop stał się obywatelem po polsku 
czującym, chcącym pracować, obowiązki speł- 
niać, dujmy mu tę możność przez tworzenie 
zamożnych gospodarstw włościańskich. 


А w ten sposób chłop polski będzie 
spadkobiercą naszej tradycyi polityki narodo- 
wej, poprowadzi ją dalej dła lepszej przy- 
szłości narodu. 


Tego tylko chcemy, do tego zmierzamy, 
a pomoc upatrujemy i w przedłożeniach ka- 
misyi dla reform agrarnych, za któremi gło- 
sować będę i о których przyjęcie Wysoką 
Izbę upraszam. 


(Brawa ti oklaski). 


Marszałek. Głos ma p. Skołyszew- 
ski. 

Р. Skołyszewski. Pozwolę sobie ро- 
stawić wniosek na zamknięcie posiedzenia, 
bo jest godzina dwunasta w nocy a ja chcę 
przemawiać nieco dłużej. 


Marszałsk. Ja podam ten wniosek do 
głosowania, ale moją rzeczą jest starać się 
o to, ażeby Wysoka Izba mogła dyskutować. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu, со do 
tego wniosku formalnego ? (Nzkż). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy: 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
wniosek p. Skołyszewskiego, zechce rękę pod- 
nieść. (Po obliczeniu). Jest głosów 26. Pro- 
szę o próbę przeciwną. (Po obliczeniu). Jest 
głosów 31, zatem wniosek upadł. Głos ma 
p. Skołyszewzski. 


P. Stapiński. Proszę jeszcze raz o obli- 
czenie liczbv głosów. 


Marszałek. Proszę | Będziemy jeszcze 
raz liczyć. Konstatuję, że przeciw wnioskowi 
było głosów 31. Za wnioskiem głosów 26. 
Zatem głos ma p. Skołyszewski. 


Р. Skołyszewski. Proszę Eksceleneyi 
о skonstatowanie kompletu i zamknięcie po- 
siedzenia z braku kompletu. 


Marszałck. Ja się zastosuję do życze- 
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posła, jednak muszę zarazem do-- 
regulaminu 
nie jest potrzebny komplet. 


P. Skołyszewski. 
mówił. 


Wobec tego będę 
Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski. 


Р. Skołyszewski. Wysoki Sejmie 


Historya własności tabularnej po 1848 
r. ani do wesołych ani budujących nie na- 
leży. Dziś mamy do niej dołożyć kilka kar- 
tek. Nie od rzeczy będzie też w chwili obee- 
nej kilka słów o miej powiedzieć, a zwła- 
Szcza, że historyczny rzut oka na sprawę 
pomoże nam do ocenienia tejże, do wysnucia 
racyonalnych wniosków, do zrozumnienia eo 
w danym razie uczynić mamy. 


Zastanowienie się nad tem aczkolwiek 
zabierze nieca czasu, jest koniccznem, bo 
sprawa, o której mówię, jest pierwszorzędnej 
wagi ekonomicznej, społecznej, politycznej 
i narodowej. Bo sprawa ta sięga w głąb na- 
szych stosunków społecznych i zmienić mo- 
że bądź na łepsze, bądź na gorsze obecny 
rozkład sił tak społecznych "ак i narodo- 
wych w kraju. Nie wchodzę w to, jakie czyn- 
niki wchodziły w grę przed r. 1848 na wy- 
tworzenie stosunku pomiędzy własnością ta- 
bularną a włościańską, dość zaznaczyć, że 
w tym czasie zależnie od prowincyi około 
1/, do połowy własności ziemskiej znajdowa- 
ła się w rękach szlachty. Szlachta była prócz 
dóbr koronnych, stołowych i starościńskich 
prawnie bio 4с właściciejką całego kraju. 


Na ich gruncie według ówczesnego 
pojmowania prawnego siedział chłop, który 
za prawo używania gruntu odrabiał pań- 
Szczyznę. 


Szlachcic trzymał chłopa na gruncie, 
sądził go sam w wielu wypadkach ustawą 
przewidzianych, miał prawo z gruntu go 
usunąć, karę wymierzyć, wedle uznania po- 
zwalać na związki małżeńskie itd. Jednem 
słowem szlachcie jako prawowity właściciel 
wszystkich ziem wolą swoją regulował przy= 
rost ludności, zależnie od potrzeby, kierując 
się wyłącznie wz lędami na potrzebną ilość 
pracy roboczej. 


Jakie w tych warunkach wytworzyć się 
musiały stosunki ekonomiczne, dowodzić nie 
potrzebuję, zresztą to do rzeczy nie należy; 
wspomnę więc tylko, że niebezpieczeństwo 
społeczne było wielkie, było groźne, nagro- 
madzony materyał palny czekał tylko na 
iskrę, żeby wybuchnąć. Wówczas to istniały 
oprócz dziedzica 3 typy posiadłości ziemskiej 
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kmieć, zagrodoik, chałupuik, a miejscami 
także komornik. 


Ко їеб siedział na kilkudziesięciu mor- 
gach, zagrodnik na kilku lub kilkunastu. Oba 
гуру gospodarcze mogły więc wedle obecnych 
pojęć ekonomicznych | Буб uważane za go- 
spodarza, samodzielne. 


Przyszcdł rok 1848 a z nim usamowołlnie- 
nie chłopów. Szlachta otrzymuje indemnizacyę 
kilkadziesiąt milionów tytułem odszkodowania 
za robociznę. Wtedy dla gospodarstwa rol- 

"nego nie były złe czasy. Zboże było dość 

drogie;* robocizna tania. Potaniał wówczas też 
zapas ogromay materyału drzewnego, który 
w wielu majątkach przedstawiał wysoką war- 
tość; także można było odcinać knpony od 
obligaeyi, i czerpać dochody z gospodarstwa, 
jednem słowem, pozycya właścicieli ziemskich 
nie była jak najgorszą. 

A pomimo to ze statystyki ówczesnej 
własności tabułarnej dowiadujemy się, Że 
pewna dość znaczna jej ilość prześlizgiwała 
się z roku na rok w ręce obce. 

Wówczas jeżeli pozostawała własność 
w rękach narodowych, to zostawała jednak 


zbyt często ogołoconą z lasów, które рге-! 


chodziły w ręce najróżniejszych elementów, 
w ręce handlarzy drzewem, którzy na tym 
właśnie handlu porobili ogromne majątki 
kosztem  nieprzezorności warstwy szlache- 
ckiej. 


Nie powiem, żeby tak wszędzie się 


działo. Być może i chcę wierzyć, że to były 
wyjątki. Niestety jednak statystyka nam wska- 
zuje, że takich wyjątków było więcej i że 
możnaby z nich nawet małą regułę ułożyć. 


Rok 1868 przyniósł nam ustawodawstwo 
liberalne, także i na polu obrotu ziemią, a 
przyniósł także ostatnią, ryczałtową, na wiel- 
ką skalę obmyślaną sprzedaż majątków rzą- 
dowych. 

Wówczas istniała w  Galicyi nader 
wielka ilość — wedle naszych dzisiejszych 
pojęć — takich gospodarstw żywotnych chłop- 
skich. Biorąc tylko 6000 gmin, jakie wówczas 
istniały, a na każdą gminę licząc po 10 go- 
spodarstw włościańskich t. j. kmieci i zagro- 
dników, to otrzymamy przynajmniej 60.00) 
gospodarstw włościańskich. 


Od r. 1868 upłynęło lat 36. Gdybyśmy 
chcieli dziś policzyć owe gospodarstwa, to 
nie wiem czybyśmy otrzymali 19/, tego, со 
było przed r. 1868. 


W r. 1889 przychodzi do „wykupna 
prawa propinacyi i z tego powodu znowu 
kilkadziesiąt milionów przechodzi w ręce 
własności tabularnej. 
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Do r. 1889 nie mieliśmy w kraju ża- 
dnej poważnej akcyi parcelacyjnej, co naj- 
wyżej tu i owdzie odbywała się ona tylko 
sporadycznie. O ruchu masowym nie można 
było mówić aż do tego roku. Przypatrzmy 
się zatem. jak się przedstawiał w owym cza- 
sie stan własności tabularnej. 


Duże majątki leśne, obejmujące po wię- 
cej jak 10.000 morgów — prawie wyłącznie 
w rękach obcych, przeważnie handlarzy drze- 
wa. Dokładnej statystyki nie prowadziłem, 
przytoczę więc tylko te, które mam w pa- 
mięci: a więc Jaworzno, Żywiec, Maków, 
Wygoda, Skole, Nisko, Rudnik, Nadwórna, 
Sołotwina, Dobre i wiele innych. 


Wszystkie te majątki są leśne albo prze- 
ważnie leśne i obejmowały przynajmniej po 
10.006 morgów. Jeżeli się mówi, że przy- 
czyną rozdrabniania majątków szlacheckich 
są ciężkie czasy dla rolnictwa, to przecież 
w owych czasach majątki leśne ciężkich cza- 
sów nie przechodziły. 


Ponieważ te majątki miały ogromne 
zapasy drzew nagromadzonych od setek lat, 
mogły więc przynosić piękne dochody. А 
więc jeżeli już wówczas te majątki przecho- 
dziły w ręce obce, to powodem tego nie by- 
ło przesilenie rolne, na które dzisiaj zwała 
winę parcelacyi; musiały więc być inne po- 
wody. Istniały one nietylko u nas, istniały 
także poza granicami Galicyi, prawie na ca- 
łym obszarze ziem polskich. 


| Od roku 1885, w którym zaczęła się 
jakaś silniejsza akcya przeciw Polakom pod 
zaborem pruskim, już w owym czasie prze- 
szło połowa majątków w Prusiech i Księ- 
stwie poznańskiem znajdowała się w rękach 
niemieckich. 


Weźmy pod uwagę nasze graniczne 
powiaty bialski, wadowicki i żywiecki, miały 
już niestety po, albo przeszło w połowie 
własności w rękach niemieckich. 


A weźmy dalej stosunki, jakie istniały 
w Galicyi wschodniej. 

Jeżeli weźmiemy rocznik biura staty- 
stycznego Wydziału krajowego do ręki, to 
przekonamy się, że na przeszło 4000 mor- 
gów, przeszło 700 znajdowało się w rękach 
nie polskich, a wówczas niezaprzeczenie 
zły stan rolny jeszcze się nie zaczął. 


Zły stan zaczyna się dopiero od r. 
1885. 


Przed rokiem 1885 ceny ziemiopłodów 
były wysokie, były wyższe o 80 do 100 
procent od cen obecnych. 


Propinacya dawała ciągle dochody, ą 
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mimo to ziemia silnie z rąk polskiej szla- 
chty usuwała się.— A więc przyczyna gdzie 
indziej leży, głębiej. Trzeba więc ją odkryć, 
zrozumieć a odkrywszy starać się o jej u- 
sunięcie. 

Wspomniawszy o parcelacyi jako ta- 
kiej, muszę dojść do zdania, Że ruch emi- 
gracyjny do Ameryki, który rozpoczął się u 
nas silnie dopiero od r. 1890 odgrywa 
w parcelacyi pierwszorzędną rolę. 


Oto w tym okresie chop polski mimo 
rozmaitych przeszkód i trudności, jakie mu 
się ze wszystkich stron stawiają, potrafił 
dla swej pracy, dla swej inicyatywy znaleść 
źródło za Oceanem w Ameryce. 


I ten ruch, jak z początku był słaby, 
sporadycznie się zdarzający, doszedł obecnie 
do tego stopnia, że według danych staty- 
stycznych, około 30000 ludzi rocznie z za- 
chodniej Galicyi wychodzi do Ameryki, a 
około 25000 wraca do kraju. 


A licząc zarobki, które tam wynoszą 
1 dolar 60 centów amerykańskich dziennie, 
w niektórych okolicach 2, a w Pansylwanii 
do 4 dolarów dziennie. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę sposób 
Życia naszego chłopa, jego oszczędność i 
zapobiegliwość, i to, że on prócz tego, co 
koniecznie potrzebuje, nic więcej nie wyda- 
je, — to musi się dojść do konkluzyi, do 
ostatecznego wniosku, że jego zaoszczędze- 
nie roczne wynosi przynajmniej 1000 kor., 
czyli 1000 . 25000 = 25,000.000, zatem o- 
trzymamy 25,000.000 koron rocznie, jakie 
ten lud polski do kraju z Ameryki przy- 
wiezie. 

To jest według mego zdania pierwsza 
przyczyna i powód podrożenia ceny zie- 
mi. 

Chłop  zarobiwszy przywiezie  pie- 
niądze ze sobą do kraju, a kochając 
swą ziemię i widząc jedyną |lokacyę dla 
swoich oszezędności w tej ziemi, kupuje za 
cenę za jaką ją tylko osiągnąć może i to 
wpływa na ogromne tej ziemi рофгоде- 
nie. 


Z podrożenia ceny ziemi iią także inne 
towarzyszące objawy ekonomiczne. 


I tak widzimy podrożenie wysokości 
czynszów, robotników,  podrożenie opłat 
dzierżawnych z gruntu; widzimy, że ziemia 
w tym czasie przechodzi powoli a potem 
czem raz prędzej w ręce chłopskie. Ale mu- 
simy powiedzieć a uważam to za rzecz, któ- 
rą trzeba zapisać jako habet ruchu parcela- 
cyjnego, że przez to stawia na nogi nieje- 
dnego obywatela, ratuje go od ruiny, która- 
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by bezwarunkowo jego majątek czekała, tak 
jak jego współobywateli z przed roku 1890, 
ratuje go dla tego, że wpływa na podroże- 
nie ceny ziemi. 

Przez odcięcie połowy na ratunek czę- 
ści, albo przez oddanie całego majątku, po- 
zwala mu z pewną ilością gotówki uniknąć 
zupełnej ruiny. 

Natomiast, i to znowu па debet tego 
ruchu można zapisać, rozwielmożnia się 0- 
gromnie spękulacya parcelacyjna, i speku- 
lacya przy nabyciu i sprzedaży ziemi. Ja 
jnie wychodzę z tych samych zapatrywań 
ekonomicznych, со p. Grabski, którego bro: 
szurę Wydział krajowy do swego sprawoz- 
dania załącza, ja wychodzę z zupełnie in- 
nych założeń i poglądów ekonomicznych 
i z innego punktu widzenia patrzę na par- 
celacyę. 


W tym wypadku nie jestem odoso- 
bniony ale i zdanie największych ekonomi- 
stów jest po mojej stronie. 


I tak np. jeden z ekonomistów pisze, 
Їде w rezultacie wziąwszy »jede Unterneh- 
mung kann als Speculauon  betrachtet wer- 
den und Staat- und Comunal-Behórden kón- 
nen hier miigerechnet werden. 


"A więc każde przedsiębiorstwo jako 
takie jest w ogóle spekulacyą, każdy obrót 
taki jest również spekulacyą i ma nietylko 
znaczenie takie, jakie mu p. Grabski na- 
daje. 

Muszę tu skonstatować, że w ogóle p. 
Grabski z niezupełną świadomością używał 
terminów w swojej broszurze i niedokładnie 
zdawał sobie sprawę z użycia tako- 
wych. 

W ogóle eała ta broszura, dołączona 
Wysokiemu Sejmowi do Sprawozdania Wy- 
działu krajowego, robi na mnie wrazenie 
rzeczy niezupełaie kompletnej. 


Widać, że została napisana przez czło- 
wieka o najlepszych chęciach i woli, który 
może miał dobre teorytyczne pojęcia o е- 
konomii społecznej, ale który nie miał moż- 
ności dotknięcia się samej rzeczy i wyraża 
się o niej z nienależytą dokładnością i ja- 
snością, eo nie było dla niego możliwe już 
z tego powodu, że podobno, przybywszy 
| 2 zagranicy, nie miał sposobności obeznacia. 
się z przedmiotem... 

Podobne postępowanie Wydziału kra- 
jowego za nieracyonalae i podobne obdaro- 
wywanie rsferątami człowieka, nie mogące- 
go temu podołać, uważam za rzecz, nie- 
przyczyniającą się do wyjaśnienia kwe- 
styi. 
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W broszurze p. Grabskiego była ponie- 
kąd słusznie nacechowana  spekulacya czyli 
obrót ziemi w parcelacyi sąsiedzkiej. Przy- 
znaję, że rzeczywiście w wielu wypadkach 
tak się dzieje, ale jeżeli się tak dzieje, to wi- 
nę tego ponoszą nasze sądy i nasze władze 
administracyjne, że na to dość bacznego nie 
zwracają oka, jeżeli dzieje się oszustwo, bo 
sądzę, że nasz kodeks karny nie jest tak u- 
Борі w środki, ażeby nie módz temu zapo- 
biedz, więc iw tym wypadku możnaby 
przez ścisłe stosowanie ustawy nadużyciom 
zapobiedz. 


Ale p. Grabski nie był w swym  refe- 
racie zbyt scisłym w dokładnem określaniu 
tej spekulacyi, bo powinien był nadmienić, 
że podobnego wyzysku dopuszczają się nie- 
tylko spekulanci prywatni ale także właści- 
ciele większych obszarów dworskich. 


Nie chcę cytować nazwisk, gdyż nie 
mam zwyczaju cytować osoby, które w da- 
nem miejscu nie są obecne, ale mógłbym 
przytoczyć, że w powiecie, którego mniej- 


szą własność zastępuję, jest jedna pani, nad! 
której herbem jaśnieje nawet mitra książę- | drobnym chłopem — już nie powiem kmie- 


ca, która podobnych manipulacyi wcale nie 


unika ani przed podobnymi środkami wca- 
le się nie cofa. 
O ile parcelacya ta z jednej strony 


przyczyniła się pod względem gospodarczym 
do niezbyt korzystnego podziału gruntów, о 
tyle jednak z drugiej strony zapobiegła tro- 
chę podziałowi i parcelacyi samych gruntów 
włościańskich, bo gdyby taka wielka ilość 
własności ziemskich tabularnych nie była 
przechodziła w ręce chłopskie, gdyby w tym 
wypadku były pewne ograniczenia, to w ta- 
kim razie czemraz silniej musiałaby się 
strzępić własność chłopska. O ile szerokość 
pola pracy jest większą, t. zn. ta sama ilość 
pracuje na szerokiem polu, o tyle ma szer- 
sze miejsce, im zaś to pole jest węższe, tem 
tym ludziom jest ciaśniej. 


Gdyby na obszarach: dworskich nie 
można było włościanom -zakupić ziemi, to 
naturalnie, pozostaćby oni musieli na swoich 
własnych gruntach — tem samem je szar- 
piąc i strzępiąc. Ale gdybyśmy chcieli u- 
wzgiędnić to, co nam przyniosła liberalna 
ustawa z r. 1868., pozwalająca na rezdra- 
bnianie chłopskich gruntów. 


Mówiąc o parcelacyi i podzielności 
gruntów, jako takiej, nie mogę się wstrzy- 
mać od wypowiedzenia jednej uwagi, że tak 
samo, jak człowiek ioteligentny, jak  го- 
botnik miejski, tak samo i chłop ma prawo 
żądania, ażeby on miał także pewne mini- 
mum egzystencyi. A jeżeli tego minimum 
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egzystencyi nie ma, jeżeli przez podział to 
minimum  egzystencyi z roku na rok się 
zwęża, to tem samem zwęża się także ten 
kawałek chleba, który jeść może. 

Jeżeli się mówi o jakiemś minimum 
egzystencyi, to powinno się także mówić o 
owem minimum własności rolnej chłopskiej, 
która powinna być wolna od wszelkiego 
obciążenia podatkowego. Wniosek ten po- 
stawił swego czasu w Radzie państwa mini- 
ster finansów Kaizeł, który wychodził z tego 
stanowiska, że jeżeli 600 złr. rocznego do- 
chodu, pobieranych od właścicieli  піебіро- 
tecznych jest wolnych od podatku, to dła- 
czego ta własność hipoteczna, dająca niższy 
dochód, niż 1.200 K., ma stać pod obuchem 
jakichś praw wyjątkowych i opłacać po- 
datek. 


Przez parcelacyę, jaką się obecnie pro- 
wadzi, stosunki, mojem zdaniem, nietylko się 
nie polepszą, ale raczej pogorszyć się muszą. 
Braknie mianowicie tych średnich ogniw, łą- 
czących owego właściciela wielkiej posiadłości 
ziemskiej, przeważnie tabularnej, z owym 


ciem — ale proletarruszem rolnym. 


Każda struktura społeczna, będąc z na- 
tury swej nader delikatną i subtelną, nie znosi 
nagłych przeskoków i zmian, bo te nagłe 
przeskoki i zmiany, nagłe targnięcie się na 
organizm społeczny, zemścić się muszą. Dla- 
tego takiej parcelacyi, któraby doszczętnie 
usuwała średnią własność za racyonalną, ani 
za pożyteczną żadną miarą uważać nie mo- 
żemy, a przypuszczam, Że zapatrywanie to 
nasze nie jest odosobnione, ale podziela je 
ogromna większość tej Izby. Dowodem tego 
jest sprawozdanie Komisyi dla reform agrar- 
nych i wnioski, z którymi Komisya ta przy- 
chodzi. 


Wniosek I. żąda, aby tam, gdzie wła- 
sność ziemska hipoteczna tabularna, |icząca 
przynajmniej 60 ha., przychodzi na parce- 
lacyę, przedkładano plan parcelacyjny; żąda, 
dalej, ażeby parcelacya została dozwolona 
tylko wówczas, jeźeli jest pewność, ubezpie- 
czająca trwałość gospodarstwa, dalej, jeżeli 
tworzone będą gospodarstwa rolne do życia 
samoistnego zdolne, w końcu, jeżeli pozo- 
stanie odpowiedni obszar dworski przy bu- 
dynkach dworskich. 


Mówiąc szczerze, jakkolwiek podzielam 
myśli, chęci i tendencye Komisyi dla reform 
agrarnych, nie mogę powiedzieć, żeby Środki, 
które Komisya ta proponuje сеї osiągnąć 
potrafiły i sądzę, że są one tylko środkami 
paliatywnymi, które bez współdziałania innych 
czynników, celu dopiąć nie potraflą. Ale 
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ponieważ uważam w tym wypadku działal- 
ność za koniecznie potrzebną i pewien ruch 
za stanowczo wskazany, dlatego oświadczam 
w imieniu moich bliższych przyjaciół poli- 


tycznych, że za tymi wnioskami głosować 
będziemy. 
Nie pominę jeszcze milczeniem kilku 


kwestyj, które były omawiane. Mianowicie 


powiedziano — już nie wiem przez którego. 


mowcę, że przez parcełacyę obniży się pc- 
ziom kultury rolnej. Sądzę, że na to ру- 
tanie trzeba odpowiedzieć z dwojakiego sta. 


nowiska: po l-sze ze stanowiska teorety- 
cznegó, po 2-gie ze stanowiska prakty 
cznego. 


Gdybyśmy tylko ze stanowiska teore- 
tycznego chcieli na rzecz patrzeć i odpo- 
wiadać, to musielibyśmy odpowiedzieć nastę- 
pująco: Jeżeli właściciel średniego majątku 
ziemskiego ma odpowiedni kapitał obrotowy, 
jeżeli ten kapitał pozwala mu na utrzymanie 
odpowiedniego inwentarza, sprzężaju, na za- 
kupienie narzędzi rolniczych, dobrego na- 
sienia, na forsowanie nawozami sztucznymi, 
na melioracye gruntów, przyznaję, że kultura 
rolna w takich wypadkach rozwinąć się musi 
i będzie wyższą od kultury prowadzonej na 
przeciętnem gospodarstwie chłopSkiem. 


Ale przypatrzmy się teraz, jak ta cała 
sprawa wygląda ze stanowiska praktycznego ? 
Panowie to wiecie, bo przeważnie jesteście 
rolnikami, i ja wiem, że majątek ziemski, 
który idzie na parcelacyę, nie pozwala 
twierdzić, żeby kultura rolna na nim była 
wysoką. 


Tam już i lasy są zupełnie przetrze- 
bione, tam i budynki wiele do życzenia po- 
zostawiają, tam i jakość zbiorów chyba mie 
jest nadzwyczajną, lecz owszem, wiele do 
życzenia pozostawia. 


Po sparcelowaniu zaś majątku, przy- 
chodzi zwykle wyższa kułtura rolna w tych 
gospodarstwach rolnych, aniżeli miały go- 
spodarstwa w całości. 


A teraz muszę także kilka słów po- 
wiedzieć o owej najważniejszej przyczynie, 
która oprócz przypływu pieniędzy amerykań- 
skich, wywołuje ową szaloną gorączkę par- 
celacyjną, takeście bowiem Panowie nazwali 
ten ruch, którą tv nazwę ja uważam za zu- 


pełnie słuszną. e 


Tą przyczyną jest bądź со bądź silny 
przyrost naszej ludności. 


W jednej ze stolic europejskich z ust 
jbardzo wysokich, nazwano nas narodem kró- 
ików. I rzeczywiście pod tym względem 
ów mowca (Głosy: Kto to powiedział?) Mi- 
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nister Hammerstein тіаї zupełną słuszność, 
bo w Europie zajmujemy pod względem 
przyrostu ludności pierwsze miejsce i gdy- 
byśmy chcieli zbadać statystykę, zobaczy- 
libyśmy, że jedynie Ameryka posiada większy 
procent, bo tam ludność już w przeciągu lat 
25 podwaja się, ale to nie wskutek immi- 
gracyi, podczas gdy u nas w kraju jest 
ewigracya, a pomimo tego statystycznie biorąc 
w przeciągu 40 lat ludność u nas się po- 
dwaja. 

Ziemi jednak nie przybywa, a wy- 
(datność ziemi nie wzmaga się w tym sto- 
sunku, jak liczba ludności. 


Tu zaś nawiasem wspomnieć muszę, że 
na tem polu jeszeze wiele, bardzo wiele mamy 
do zrobienia, aby odrobić to, cośmy dotych- 
czas zaniedbali, bo dotychczas robiliśmy pod 
tym względem bardzo mało ! 


| Jeżeli więc ilość ludneści tak szybko 
|wzrasta, a ilość przyrostu dochodu z ziemi 
w tym samym stosunku nie postępuje, na- 
turalną jest rzeczą, że ta ludność musi się 
oglądać za jakiemkolwiekbądź miejscem, ce- 
lem ulokowania tam owoców swej pracy, 
musi znaleść sposobność nabycia ziemi w po- 
bliżu swojej posiadłości. 

Ale jeżeli mówimy nieraz o sposobach 
powstrzymania ruchu parcelacyjnego, jako 
ebjawu szkodliwego nieraz, to żadną; miarą 
nie możemy mówić o powstrzymaniu tego 
ruchu parcelacyjnego drogą powstrzymania 
naturalnego przyrostu ludności. Ta droga 
jest niemożliwą. 


Jakaż zat-m droga jest możliwa ? 


Pieniądz amerykański ogromnie cenę 
ziemi podraża i ogromnie przyczynia się do 
rozmiarów ruchu parcelacyjnegó, ale przecież 
zatamowanie emigracyi do Ameryki, zata- 
mowanie napływu pieniędzy amerykańskich 
wywołałoby pierwszorzędny kataklizm finan- 
sowy w naszym kraju i z pewnością w прі- 
czyjej głowie nie powstałaby taxa myśl, aby 
ten ruch powstrzymać. 


A musimy sobie i z tego zdać sprawę, 
że tymi pieniądzmi amerykańskimi ratujemy 
nasz budżet krajowy. Przecież шу, będąc 
krajem rolniczym, nie potrafimy zaspokoić 
naszą własną produkcjątmiejscową potrzeb, 
a jedynym towarem, jaki mamy na eksport, 
jest człowiek, azwzględnie *praca, ludzka, a 
ten grosz, ten pieniądz, który ta praca 
ludzka zdobywa i do domu: przywozi, jest 
jtym groszem; który nasz budżet wzmacnia i 
równowagę budżetową ratuje. A w końcu 
zatamowanie emigracyi zewnętrznej musia- 
, łoby wytworzyć emigracyę chyba na drugi świat, 
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której to emigracji chce zapobiedz znowu 


Кошізуа sanitarna, której i my zapobiedz, część włościaństwa 


się staramy. 


A teraz chcę wspomnieć w paru tylko 
słowach о pewnym kierunku, dotąd, według 
mnie, przez nas zaniedbanym. 


Wskutek wielkiej siły думоїпе| na- 
szego ludu, wskutek ogromnego przyrostu 
ludności, naturainem jest, że część tej lu- 
dności musi szukać miejsca dla rozłania się, 
nietylko w czasowej «migracyi za granice 
kraju, ale i w stałej emigracyi z kraju. Do- 
tychczas ten ruch był przez nas zupełnie 
prawie zaniedbanym i dlatego powinniśmy 
dążyć do tego, aby tej ludności z najmniej- 
szą dla kraju szkodą dać miejsce, gdzieby 
się ten przyrost naturalny mógł osiedlić 


Wnioski, które nam Komisya reform 
agrarnych podaje, nazwałem dlatego palia- 
tywnymi, ponieważ starając się tworzyć wię- 
cej żywotne gospodarstw. nie zapewma tym 
gospodar:twom bezwzględnej trwałości. 


Jeżeli będziemy tworzyć czy to przez 
ustawodawstwo, czy to przez ograniczenie 
niezdrowej parcelacyi większe gospodarstwa 
chłopskie, a obecnej niepodzielności nie 
usuniemy, a ewentualnie kresu jej nie po- 
łożymy, to spodziewać się należy, Że po 
pewnym czasie, po jakich łatach 30, te go- 
spodarstwa zuowu się rozdrobnią i będziemy 
znowu mieli te same stosunki, jakieśmy mieli 
po roku 1868. 


Р. Hupka, podające projekt ograniczenia 
podziału, nie zastanawia się nad tem, coby 
w dzisiejszym czasie takie ograniczenie wol- 
ności podziału gruntów wywołało. 


Ja rozumiem ten ruch w dwojakim 
kierunku. Rozumiem z jednej strony ruch 
taki, któryby powstał między włościaństwem 
samem a z drugiej strony ruch, któryby 
w sposób gwałtowny w drodze ustawodaw- 
czej został włościaństwu narzucony. 


" Gdyby ruch ten wyszedł od włościań- 
stwa samego drogą przekonania, objawiłby 
się w osadzaniu jednego syna na roli, a 
drugich do obierania innych zawodów. 


Ruch ten uważałbym za bardzo dodatni 
i pragnąłbym, aby się dał osiągnąć. 

. Byłoby to dowodem, że u nas w kraju 
znajduje się już dość wielka ilość zajęć poza 
rolą, które tego włościanina na roli wspie- 
rać powinny. 


Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że u nas 
w kraju jest niestety poza rolą tak mała 
ilość zarobku, to musimy powiedzieć, że 
przeprowadzenie podobnej myśli w drodze 
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byłoby przez rozległą 
sympatycznie przyjętem 
i dlatego mybyśmy się za podobną myślą 
oświadczyć nie mogli. 


ustawodawczej nie 


Niech mi tu wolno będzie jeszcze je- 
dno zdanie wypowiedzieć. Frzy rozmaitych 
obradach, jakie toczą się nad tą sprawą, 
wypowiedzianych było nadzwyczajnie wiele 
pięknych zdań i trafnych uwag, króre nam 
przedstawiają historyczny proces objawu, 
nad którym obec'ie obradujemy, ale które 
nie wskazują owej trafnej drogi, którąby ruch 
ten mógł być skutecznie poprowadzony. 


Tu także nie mogę pominąć jednej my- 
śli, która mimowolnie nasuwa się temu, któ- 
ry obecnie ten ruch obserwuje, mianowicie 
myśli, że na wypadek, gdyby ta parcelacya 
odbywała się przez jakich lat 30 w ten spo- 
sób, jak dziś się odbywa, gdyby ta podziel- 
ność gruntów chłopskich tak dalej szła, jak 
dziś, to po owych 30 latach dożylibyśmy tej 
chwili, w której musielibyśmy powiedzieć, 
że jesteśmy krajem prołetaryatu rolniczego, 
w którym nazwa: Polak, obejmówałaby 
chyba tylko miano wyrobnika rolnego. 


Jeżeli chcemy wziąć pod uwagę, jaki 
jest środek trwały, któryby temu nienatu- 
ralnemu stanowi, w jakim nasz kraj się 
znajduje, zapobiedz zdołał, któryby z jednej 
strony potrafił usunąć ową obawę przepeł- 
nienia w szkołach średnich, z drugiej strony 
zbytniego przyrostu ludności, to musielibyś- 
my powiedzieć, że jest tylko jeden środek, 
który choć padł z ust nam nieżyczliwych, 
jest jedynem wyjściem, t. і. hasło: » Los von 
Galizien<. Tylko drogą wyodrębnienia Gali- 
cyi i stanowienia o sobie, tylko drogą uży- 
cia tych materyalnych zasobów i bogactw, 
które się znajdują u nas, Фа siebie, tylko 
drogą dzielnej inicyatywy możemy zapobiedz 
temu złemu. które u nas jest. Sądzę, że tylko 
ta jedna droga może prowadzić do celu; 
wszystkie inne środki na razie są paliaty- 
wnej natury. Gdy tu swego czasu o tem 
mówiłem, powiedział Eksc. Stanisław Tar- 
nowski: powiedziałeś Pan nie bez pewnej 
racyi o rzeczach, które bezwarunkowo na 
głębsze zastanowienie się nad niemi zasłu- 
gują, ale nie podałeś Pan rady, jakby to 
uskutecznić. Gdybym był wówczas podał 
radę, byłby Ekscelencya hr. Tarnowski ró- 
wnież nie bez racyi powiedział, że to do 
dyskusyi o sprawozdaniu komisyi nie na- 
leży. Ale sądze, że każda rzecz, którą tu się 
traktuje, każdy drobiazg gospodarczy, który 
przychodzi pod nasze obrady z tą sprawą 
się .łączy i w ścisłym z nią pozostaje 
związku. 
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Jeżeli weźmiemy pod uwagę, w jaki 
sztuczny sposób zostaliśmy prawie nożycami 
wykrojeni z karty dawnej Polski, jak stosu- 
nek długości do szerości kraju jest nienatu- 
ralny, że gdyby go kiedyś dawniej konie- 
czność historyczna stworzyć miala, toby go 
w tych granicach stworzyć nie mogła, — to 
już ogromna zbrodnia popełnioną została na kw 
nas przez to, iż przez anektowanie tego kra- Mieliśmy przykład w sprawie włości 
ju przez państwo, pod którego najmiłości- |rentowych, że uchwalona przez nas ustawa 
wszą opieką obecnie się znajdujemy, wysjęje uzyskała sankcji, , hajwyższego zatwier- 
krojono nas w ten sposób і w tych roz-| dzenia, musieliśmy ją zmienić i przyjąć 
miarach. w brzimieniu, w jakiem Rząd nam ją przed- 
Iłożył. Czyż więc którykolwiek z nas może 
się łudzić, że to, co teraz uchwalimy kiedy- 
kolwiek wejdzie w życie? 


myślami tak, jak wam właśnie wydaje się 
za słuszne i stosowne. 


Jeszcze raz oświadczam, że za wni0- 
skami komisyi agrarnej głosować będziemy, 
bo chcemy bodaj coś zrobić, jakkolwiek wą- 
tpimy, czy sprawa na tem zyska i naprzód 
posuniętą zostanie. 


Ponieważ wiem, że podobny środek 
jest zbyt daleko idący, i Że na razie jest 
może tylko pobożnem życzeniem — choć ; i 
nie wiem, czy w dzisiejszych czasach, w któ-| | Jakkolwiek nie jestem jurystą, praw 
rych nie wiemy, co nam jutro przyniesie, | Nie studyowałem, ale o ile od ludzi bieglej- 
nie jest bardziej aktualnym, aniżeli niejeden |szych usłyszeć mogłem, to wątpić należy, 
z nas sądzi — myślę, że nie od rzeczy Бе- | СРУ to,*nad czem obradujemy, jeżeli stanie 
dzie powiedzieć, де obok tego daleko idą-|SI£ ustawą, uzyska najwyższe zatwierdzenie. 
cego raiunku, są jeszcze inne środki, któ- 
rymi w danym wypadku posługiwać się mu- 
simy. Sądzę, że gdybyśmy byli społeczeń 
stwem innem, aniżeli polskiem, tak społe- 
czeństwem angielskiem lub amerykańskiem, 
to z pewnoścą takie sprawozdanie, jakie się 
dziś przed nami znajduje i podobna dysku- 
sya nie miałaby miejsca. Tam, gdzie byłoby 
społeczeństwo dzielne, jasno na rzecz pa- 
trzące, przewidujące skutki, jakie stosunki 
ekonamiczne za sobą pociągać muszą, tam 
to społeczeństwo w drodze dzielnej osobi- 
stej inicyatywy mogłoby znaleść już środki 
do usunięcia zła. Była tu dziś mowa o 
Banku parcelacyjnym i uskarzano się na 
jogo działalność 


Tu widzę jedynie drogę obywatelskiej, 
światłej, stanowczej, świadomej celu i kie- 
runku inicyatywy. (Brama). 


Uważam też, że dyskusya niniejsza przy 
czyni się do obudzenia świadomości groźuego 
położenia i pobudzi żywioły dobrej woli 
i chęci do pewnej inicyatywy w sprawie 
parcełacyjnej. 

Nie byłbym zupełny, gdybym nie od- 
powiedział parę słów na przemówienie mow= 
ców przeciwnych z ruskiego obozu. Powie- 
dziane było, żo ziemia to władza, kto ma 
ziemię, ten ma władzę. 


Jeśli przy tej sprawie, tak głęboko do- 
tykającej naszych stosunków agrarnych, z tej 
i z owej strony podnoszą się głosy, których- 
bym nie pragnął tak często słyszeć w tej 
sali, — to dziwić się temu nie mogę. Ро)- 
muję, że Rusini starają вів 0 to, ażeby 
mieć jak najwięcej ziemi. A proszę Was pp. 
Kolegów (mowca zwraca się ku ławom po- 
słów ruskich) o to, ażebyście się mie dziwili, 


O A O ZZ EA A O AA 


Czyż nie jest rzeczą zupełnie logiczną, 
że jeżeli jeden bank nam nie dogadza, żeby 
założyć drugi, któryby się zajmywał podo- 
bnemi sprawami i z innego stanowiska, prócz 
stanowiska interesu, sprawy te załatwiał. Nie 
powiadam, ażeby nie ze stanowiska inte- 
resu, wiem bowiem, że prowadzenie publi- 
czne instytucyi musi być ze stanowiska |jeżeli my w polskich ręku również jak naj- 
interesu prowadzone, ale kładę nacisk na| więcej polskiej ziemi utrzymać chcemy. 
to, żeby nie była wyłącznie ze stanowiska | (oklaski). 
interesu traktowana, lecz і inne myśli prze- Uważamy to za obowiązek narodowy, 
wodnie powinny podobną instytucyę ożywiać. | którego pod grozą zdrady narodowej wyrzec 
Jeżeli uważacie, że jedna instytucya, która | вів nie można. (Brama). 
dzięki inicyatywie prywatnej powstała wam Wy nazywacie naszą działalność haka- 
nie dogadza, to dlaczegoż nie stworzycie |tyzmem, porównywacie stosunki tutejsze do 
innej ? stosunków w Prusiech, ale sądzę, że czyni- 
cie to bez dokładnej znajomości rzeczy. На- 
kata powstała w Prusiech w r. 1885 a za- 
sadzała się na tem, ażeby rugować Polaków 
z ich własnej ziemi, uniemożebnić im pracę 
na ich własnym kawałku roli; założono in- 
stytucyę kolonizacyjną dotowaną  pieniądzmi 


Czyż nie stać społeczeństwo polskie na 
instytucyę, któraby operowała kredytem kil- 
kuset tysięcy koron, czy choćby pół lub па- 
wet milionem koron? Was żeby nie stać 
było na stworzenie instytucyi, któraby się 
w swej działalności kierowała motywami i 
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podatkowymi, оріасапуші przez wszystkich ,szych narodowych pamiątez, ta Krynica otu= 
obywateli tak połskiej jak niemieckiej naro-|chy na przyszłość, która nas napawa nadzieją 
dowości, a przeznaczonymi wyłącznie na wy-|i ufnością w lepsze czasy, została krajowi 
kupno ziemi polskiej. To jest brutalność, to | zwróconą. Przeciw temu założyliście veto. 


jest najczarniejsza karta, jaką kiedykolwiek | Z waszego narodowego stanowiska wy- 


AB zdołali zapisać w księdze swych | chodząc dziwić się temu nie można. Ale je- 
SEJOW. żeli przy innej зргаміе, пів mającej z Wa- 
Owóż  porównajcie nasze stosunki |welem najmniejszej styczności, wy o Wawelu 


z tamtemi, a nie wątpię, że w głębi serca je- 
żeli nie w cały głos przyznacie, że owo 
twierdzenie o hakacie poiskiej nie ma naj- 
mniejszej racyi. Pokażcie mi którykolwiek 
kraj koronny w Austryi, w którymby wię- 
kszość sejmowa w czasach tak drastycznych 
kontrastów, w chwilach rozbujania szowimiz- 
mu narodowego przyznała drugiemu narodo- 
wi, którego posłowie są w ogromnej mniej- 
szości, pełną szkołę średnią — jak to uczy- 
nił Sejm gahcyjski ? 


w sposób pogardliwy mówicie, to pozwólcie, 
że ja w imieniu polskiego chłopa, który mnie 
wybrał — przeciw temu  zaprotestuję. Od 
tego wara wam! (Oklaski. P. Huryk: My sia 
ne boimo). 

Jeżeli wy nam zarzucacie szowinizm 
narodowy, to powiem, że ten, który drugiemu 
zarzuca szowinizm, powinien sam odznaczać 
się umiarkowaniem. (Brawa) — ale ten 
który sam grzeszy brakiem wszelkiego umiar- 


| kowania, przeciwnikowi szowinizmu zarzucać 
(Głosy. Bardzo słusznie. Brawa). |nie powinien. (Brawa). 


Z ust p. Oleśnickiego usłyszałem zda- Moi Panowie! Jeden z największych 
nie,że na waszą niekorzyść zostały wymyślone | historyków polszich, jeden z twórców szkoły 
włości reztowe, których євівт jest wspomo- | politycznej krakowskiej powiedział, że zło, 
żenie chłopa, z której to instytucyi tak pol-|które nas dotyczy, pochodzi czasem równo- 
ski jak i ruski chłop, bez różnicy korzystać |cześnie z dwóch źródeł: pierwsze tkwi w nas 
może, i która kto wie komu na większą ko-;samych, w naszej własnej naturze, własnej 
rzyść wyjdzie — nam, czy wam? (Brama) słabości — drugiem źródłem są stosunki 
a ktorąśmy założyli jedynie w celu przyjścia | zewnętrzne. Stosunki zewnętrzne trudno nam 


z pomocą z powodów gospodarczej natury. 
I wy to nazywacie rzeczą wymyśloną na 
waszą zgubę. 


A wszak nasza reprezentacja w Wiedniu 
musiała oto kołatać i uważała to jako pewną 
dla kraju zdobycz, że wykołatała przedłożenie 
ustawy o włościach do sankcyi. (Brawa). 


Nazywacie też biura pracy wymysłem 
obliczonym na waszą zagładę, te biura, które 
mają dopomagać najbiedniejszej ludności, 
nie mogącej у kraju znaleść roboty, bez 
względu na to, czy to ludności połskiej czy 
ruskiej (Р. Stojałowski.: żydowskiej) — 
czy żydowskiej narodowości. Ludność ta 
znajduje w tych biurach bezpłatnie rady, 
objaśnienia, pośrednictwo w wynalezieniu 
pracy — i wy to nazywacie instytucyą stwo- 
rzoną na waszą zgubę? Powiedźcie, czy te 
biura, jakkolwiek nie wżyły się jeszcze, nie 
weszły*w życie ekonomiczne, uczyniły coś 
podobnego jak ruscy agi:atorowie, wywodzący 
do Prus włościan, * którzy potem o głodzie 
i w chłodzie, bez butów piechotą wracać 
muszą do domu? (Brama). 


Nie mogę pominąć jednej rzeczy, któ- 
rej nie mogłem poruszyć wczuraj а powodu 
zamkmięcia dyskusyi. Wychodząc z swego na- 
rodowego zapatrywania, swego czasu, przy 
otwarciu sesyl sejmowej, wnieśliście protest 
przeciw temu, że Wawel, ta skarbnica na- 


zmienić, aie stosunki wewnętrzne tkwiące 
w nas samych zmienić, to rzecz od nas za- 
leżna, a przez zmianę taką możemy oddzia- 
łać na stosunki zewnętrzne, możemy prze- 
ciwieństwa łagodzić, uśmierzać, a nawet 
całkiem uchylić. 


Przy tej rzeczy ośmieliłbym się również 
do Was Panowie zaapelować, ażebyśmy mó- 
wiąc o tych stosunkach zewnętrznych nie 
zapominali i 0 wewnętrznych, a przede- 
wszystkien usuwali to, со dziś staje się ро- 
wodem podobnego sprawozdania i dyskusyi. 
Do Was przedewszystkiem zwracam się 
Panowie, ażebyście starali się swoje córki 
i synów nie wychowywać na lalki i paniczy- 
ków, ale z nich stworzyli ludzi z poczuciem 
twardem obowiązku, prawych obywateli, któ- 
rzyby później stali żelazno na tym posterun- 
ku, któryście oddziedziczyli od swoich ojców 
i dziadów. (Brawa і oklaski). 


Marszałek. Zamierzam zamknąć posie- 
dzenie. Do głosu zapisani są pp. Jan Gno- 
iński, Górski, Stadnicki i Hupka. Dziś z po- 
wodu święta obrz. gr. kat. posiedzenia nie 
będzie, następne posiedzenie odbędzie się 
we czwartek dnia 9. listopada 1905 o godz. 
10 rano z następującym porządkiem dzien- 
nym, (czyta). 

1. Pierwsze czytanie wniosku p. Szwe- 
da o wstawienie do budżetu kraj. na r. 1906 


A нн о ев 
я ранню 
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kwoty 30.000 K. na budowę; szkół w pow. jącym na celu zmianę obowiązującego regu 
Żywieckim. laminu dla sług. 

2. Pierwsze czytanie wniosku p. Ostap- Sprawozdawca poseł Mycielski. 
czuka о przyznanie nauczycielstwu ludo- 11. Sprawozdanie komisyi administra- 
wemu w pow. Zbaraskim dodatku z powodu |cyjne: о petycyi Reprezentacyi powiatu kra- 
drożyzny. kowskiego o założenie zakładu poprawczego 
dla nieletnich przestępców. 


Sprawozdawca poseł Maiss. 


8. Pierwsze czytanie wniosku p. Tysz- 
kiewicza w sprawie budowy kolei lokalnej 
z Rzeszowa na Głogów, Kolbuszowę, Majdan 


12. Sprawozdanie komisy: administra- 
do Tarnobrzega. 


cyjnej o wniosku p. Gniewosza w sprawie 
zbadania stosunków urzędników Rad powia- 


4. Pierwsze czytanie wniosku p. Sta- towych. 


rucha w przedmiocie zmiany ustawy 0 


paszportach bydlęcych. Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


13. Sprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego z przedłożenia Wydziału kra- 
jowego o krajowym praktycznym kursie 
dożorców drenarskich. і 


5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Starym 
Samborze koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych od mostów powiatowych na rogat- 
kach w Starym Samborze, Topolnicy, Tu- 
rzem, Terszawie i Starej Soli. 


Sprawozdawca poseł Dąmbski. 


Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski. 


14. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
w przedmiocie zaprowadzenia krajowych 
opłat szynkarskich i podwyższenia krajowej 
opłaty konsumcyjnej od piwa. | 


Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 


6. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawo- 
zdaniem komisyi agrarnej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie unor- 
RP PErZBED : Wniosek mniejszości komisyi budżeto- 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. | wej co do Art. ШІ. projektu ustawy o za- 
rządzeniach z powodu zgaśnięcia prawa pro- 


7. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa pinacyi. 


rajowego z przedłożenia Wydziału krajowe - 


go o melioracyach. Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


Spraw ozdawca poseł Z. Tarnowski. 15. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 


ności Dep. ГУ. w zakresie dróg. 
Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowicz. 


8. Sprawozdanie komisyi szkolnej © 
wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie 
przeznaczenia w budżecie krajowym pewnej 
kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych. 


Sprawozdanie mniejszości komisyi dro- 
Sprawozdawca poseł Rolter. 


gowej o części sprawozdania z czynności 
і - .  .|Dep. IV. Wydziału kraj. odnoszącej się do 
9. Sprawozdanie  komisyi kolejowej | zmiany ustawy drogowej 

w sprawie poparcia budowy projektowanej 


kolei lokalnej Złoczów-Sassów-Usznia. Sprawozdawca poseł Miecz. Urbański. 


Sprawozdawca poseł Kolischer. Następne posiedzenie zatem we czwar- 


' dą каз tek о godz. 10 rano. 
10. Sprawozdanie komisyi administra- 


cyjnej o wniosku p. ks. Wilezkiewicza, ma- Posiedzenie zamykam. 
(Koniec posiedzenia o godzinie 1. min. 10. po północy.) г 
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Sprawozdanie stenograficzne 
z tozpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowege 
48. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 9. listopada 1905. 


TRESC. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie usunięcia nauczycielki we wsi Zy- 
rawa powiat Żydaczów a przyjęcia zakonnic. 


Spis petycyj. Głosy pp. ks. Pastora, Władysła- 
wa Wiktora Czaykowskiego, Krempy i Jędrze- 
jowicza Adama na poparcie poszczególnych pe- 
tycyj. 

Inierpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie taksy dla geometrów za sporządzenie 
stronom kopii map katastralnych. 

Wniosek p. Andrzeja Lubomirskiego i Pinińskie- 
go і tow. w sprawie powiększenia liczby wa- 
gonów towarowych na kolejach państwowych. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda o wsta- 
wienie do budżetu kraj. na г. 1906 kwoty | 
30.000 K. na budowę szkół w pow. Żywie- 
ckim, Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Ostapczuka o przy- 
znanie nauczycielstwu ludowemu w pow. ра» 
raskim dodatku z powodu drożyzny. Uzasa- 
dnienie przez p. Huryka w zastępstwie p. 
Ostapczuka i załatwienie wniosku. 


= 


Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie oddania prawa prowadzenia me- 
tryk w gminie Michałówce powiat Borszezów 
00. Bazylianom. 

Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie wyborów gminnych w gminie Mi- 
chałówce powiat Borszczów, 

Interpelacya do Rządu p. Huryka i tow. w spra- 
wie nauki języka ruskiego w polskiem gimna- 
zyum w. Stanisławowie. 

Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie nieuznania wyboru ks. Zajączkow - 
skiego Aleksandra gr. kat, parocha w Zbara- 
żu wiceprezesem Rady szkolnej okręgowej. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Tyszkiewicza 
w sprawie budowy kolei lokalnej z Rzeszowa 
na Głogów, Kolbuszowę, Majdan "Фо Tarno- 
brzega. Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Starucha w przed- 
miocie zmiany ustawy o paszportach bydlę- 
cych. Uzasadnienie i załatwienie wniosku, 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzieleniu 
Radzie powiatowej w Starym Samborze kon- 
cesyi do pobierania opłat mytniczych od mo- 

stów powiatowych na rogatkach w Starym 

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Oleśni-| Samborze, Topolnicy, Turzem, Terszawie i 
ckiego i tow. w sprawie gospodarki gminnej| Starej Soli. Uchwalenie wniosku Wydziału 
w Schodnicy powiat Drohobycz. | krajowego. 
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Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komisyi | Odpowiedź J. E. Namiestnika na interpelacyę p. 


agrarnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 


w przedmiocie unormowania parcelacyi. Głosy | ' 


pp. Jana Gnoińskiego, Hupki, Stapińskiego, 
ponownie р. Stapińskiego, Górskiego, sprawa- 
zdawcy i Sękowskiego. 


h Jana Szeptyckiego i tow. z dnia 7. listopada 
b. r. w sprawie zapobieżenia demonstracyom 
publicznym. - 


Porządek dzienny 49. posiedzenia, 


(Początek posiedzenia o godzinie 


, Przewodniczący, J. Б. Marszałek kra- 
jowy, Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony c. k. Rządu, J. E. Namiest- 
nik Andrzej hr. Potocki i c. К. Wiceprezy- 
dent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, ko- 
misarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicez. 


Obecnych posłów 129. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół 46 posiedzenia 
uwaźam za przyjęty, gdyż mie wniesiono 


przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół | p 


47. posiedzenia złożony jest w biurze sejmo- 
wem do przejrzenia. 


Proszę o odczytanie spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


3054. L, s. 4010. Antonina Dworżańska, nau- 
czycielka w Kętach p. p. Łazarskiego 
o policzenie lat służby — do komisyi 
szkolnej. 


3055, L. s. 4016. Gmina Grobla р. р. Zdz. 
Włodka w sprawie zbioru trawy nawa- 
łach Wisły przytykających do gminy— 
do komisyi dla gospodarstwa  krajo- 
wego. з 


3056. L. s. 4017. 8. 8. Miłosierdzia w No- 
wosiółkach zahalczynych p. p. Wine. 
Gmoińskiego о zapomogę dla szpit. ta- 
mże — do kom. bndżetowej. 


3057. L. s. 4018. Nauczycielki w Kołomyi 
p. р. Witosławskiego о przyznanie pra- 
wa do ubiegania się o posady samoi- 


stnych kierowniczek — do kom, szkol- 
nej. 


3058. L. s. 4019. Komitet II. wiecu gości 
w Krynicy p. p. X. Pastora o podnie- 


sienie tego zdrojowiska — do kom. sa- 
nitarnej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos р, 
ks, Pastor. "ę M 


10. minut 15. przed południem.) 


Р, ks. Pastor. Wysoka Izbo 


Perła zdrojowisk naszych, prześliczna 
Krynica, której tysiące chorych zawdzięcza 
powrót do zdrowia, puka znów do podwoi 
tego Wysokiego Sejmu z gorącą i błagalną 
prośbą o ratunek. 


Już kilkakrotnie udawała się Krynica, 
do rozmaitych reprezentacyi t. j. do Sejmu 
i do Rady Państwa, tudzież do Rządu cen- 
tralnego, aby wzięto w opiekę to zdrojowi- 
sko, niestety jak do tego czasu bezskutecznie, 
Chorzy przyjeżdżają tam po ratunek i nieraz 
ostatni grosz wyrzucają, aby przyjść do zdro- 
wia i ratować życie dla rodziny; niestety nie 
znajdują tego, co koniecznie jest potrze- 
ne. 


Nie będę tu wyliczać wszystkich postu- 
latów objętych tą petycyą. 


Wspomnę tylko to, co sam naocznie widzia- 
łem. Widziałem jak staczali chorzy biedni popro- 
stu walkę o to, aby dostać bilety do kąpieli. 
Wystawali nieraz całemi godzinami przed 
kasą, poczem wracali z próźnemi rękoma i 
biletu na kąpiel dostać nie mogli, gdyż brak 
wielki łazienek borowinowych i mineral- 
nych. 


Wiem o tem bardzo dobrze, że Eksce- 
lencya pan Namiestnik bardzo gorąco opie- 
kuje się Krynicą; wiem nawet, że przedsta- 
wił już dawno wniosek Rządowi centralnemu, 
ale wiem także o tem, że Kząd centralny 
dosyć niechętnie patrzy na tę sprawę, żałuje 
każdego grosza. Podejrzewam czy nie chodzi 
tu o to, aby właśnie innym zdrojowiskom 
niemieckim nie robić koukurencyi np. Fran- 
zensbadowi i innym. Jest to tylko podejrze- 
nie ałe dość uzasadnione. 


Wiem nawet, że tego roku wstawiono 
w budżet coś około 20.000 K na wygotowa- 
nie planów. > 


A wszystko to daje mi pewność, że 
gdyby Wysoka reprezentacya kraju raz je- 
szcze upomniała się o te wszystkie krzywdy, 
jakie się w Krynicy dzieją, gdyby dała swoją 
sankcyę, to pewnie i Rząd centralny się tem 
zajmie. 


Dlatego popieram najgoręcej tę petycyę, 
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która żąda „aby Wysoki Sejm raczył włączyć | 
sprawę rozwoju Krynicy do szeregu postula- | 


tów ogólno-krajowego i narodowego znacze- 
nia i jako takiej udzielił jak najżyczliwszego 
i skutecznego poparcia, aby raz wreszcie do- 
prowadzić pierwsze polskie zdrojowisko do 
należytego stanu. Prosząc najgoręcej, aby ko- 
misya sanitarna jeszcze w ciągu tej sesyi 
zajęła się tą sprawą, proszę aby pod wzglę- 
dem formalnym odesłano tę petycyę do ko- 
misyi sanitarnej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę p. 
sekretarza o odczytanie daiszego ciągu pety- 
cyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


3059. L. s. 4020. Prymaryusze szpitala powsz. 
we Lwowie p. p. Wursta o podwyższe- 
nie poborów służbowych — do kom. 
budżetowej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
Wurst. 


(Głosy: nie ma go na sali). 


Marszałek. Wobec tego proszę p. se- 
kretarza o odczytanie dalszego ciągu spisu 
petycyj. 

Sekretarz Urbański 
dalej) 


3060. L. s. 4023. Nauczycielki lud. w Zło- 
czowie р. p. SŚchatzla o przyznanie 
prawa do ubiegania się o posady samo- 
istnych kierowniczek — do kom. szkol- 
nej. 


3061. L. s. 4024. Wojciech Klusik, pisarz 
wiejski w Wierzbowcu p. p. Moysę o 
zabezpieczenie bytu pisarzy wiejskich 
w kraju — do kom. gminnej. 

3062. L! s. 4025. Gm. Trojanowice pow. Kra- 
ków p. p. X. Szpondra о podwyższenie 
płacy miejscowemu nauczycielstwu — 
do kom. szkolnej. 


3068. L. з. 4026. Wojciech Madej, naucz. 
lud. w Bolechowicach p. t. p. о doda- 
tek drożyzniany — do kom. budże- 
towej. 


3064. L. s. 4027. Magistrat m. Lwowa p. p. 
Michalskiego w sprawie budowy kolei 
żelaznej Lwów-Stojanów — do kom. 
kolejowej, 

3065. L. s. 4028. Kółko rolnicze w Pciniu 
p. p. Kaz. Lubomirskiego o subwencyę 
Фа Zarząłu gł. — do kom. budże- 
towej. 


poseł (czyta 


3066. L. s. 4029. Teofila Rzeczycka, wdowa 
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po  dyetar. Wydź, krajowego р. p. 
Skałkowskiego o dar z łaski — do 
kom. budżetowej. 


3067. L. s. 4030 Tomasz Janicki w Lubniu 
p. p Kaź. Lubomirskiego o zwrot wkła- 
dek emerytalnych Ś. p. żony nauczy- 
czycielki — do kom. szkolnej. 


3068. L. s. 4039. Nauczycielki w Nowym 
Targu р. p. Jaworskiego о przyznanie 
prawa do ubiegania się o posady samo- 
istnych kierowniczek — do komisyi 
szkolnej. 

3069. L. s. 4040. Bartłomiej Kolbiarz, emer. 
naucz. lud. w Krakowie p. p. Kaź. Lu- 
bomirskiego о podwyższenie emerytury— 
do kom. szkolnej. 

3070. L. s. 4041. Tow. Panien Ekonomek 
w Tarnopolu p. p. Michałowskiego 0 
bezp. pożyczkę dla ochronki przemysło- 
wej z fnnd. przemysłowego — do kom. 
przemysłowej. 

3071. І. 8. 4042. To samo o subwencyę dla 
j. w. — do kom. przemysłowej. 


3072. L. s. 4043. Oddz. Том. pedag. w Fil- 
znie p. p. Buynowskiego o dodatek dro- 
żyzniany dla nauczycielstwa w tamtej- 
szym powiecie — do kom. budżetowej. 


L. s. 4044. Nauczycielki lud. w Droho- 

byczu p. p. Wiśniewskiego o przyzna- 

nie prawa do ubiegania się o posady 
"samoistnych kierowniczek — do kom. 
szkolnej. 

3074. І. s. 4045. Kółko roln. w Łętowni р. 
p. Kaź. Lubomirskiego о subwencyę dla 
Zarządu gł. kółek roln. — do kom. bu- 
dżetowej. 

3075. L. s. 4046. To samo w Jaworniku p. 

t. р. і. w. — do kom. budżetowej. 


3076. L. s. 4047. To samo w Krzywaczce p. 
t. p. jj w. — do kom. budżetowej. 
3077. L. s. 4048. To samo w Głogoczowie 

р. t. p. 5. w. — до kom. budżetowej. 


3078. L. s. 4049. То samo w Biertowicach 
p. t. p. і. w. — do kom. budżetowej. 


3079. L. s. 4050. Nauczyciele 5 kl. szkoły 
męsk, w St. Sączu p. p. Potoczkao do- 
datek drożyzniany — do komisyi bu- 
dżetowej. 

3080. L. s. 4055. Komitet budowy rz. kat. 
kościoła i ochronki w Kawocznem р.р. 
Abrahamowicza o pożyczkę w Banku 
kraj. 6500 K. na cel budowy do 
kom. petycyjnej. 


3081. L. s. 4056, Nauczycielstwo lud. w pow 
buczackim р. p. Wład. Wikt. Czaykow 


3073. 
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skiego o podwyższenie płac lub o do- 
datek drożyzniany — do kom. budże- 
towej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos 
p. Wład. Wikt. Czaykowski. 


Р. Władysław Wiktor Czaykowski. 
Wysoka Izbo ! 


Jakkolwiek mam przekonanie, że poseł 
spełnia swój obowiązek tylko wtedy, jeśli nie 
ulega żaduej zewnętrznej agitacyi lub groź- 
bie, a tylko względem na dobro kraju się 
kieruje i własnem sumieniem, to sądzę, że 
nie odbiegnę od tych zasad jeśli wypowiem. 
Można być zdania, że pomoc dla nauczyciel- 
stwa jest więcej lub mniej naglącą; ale je- 
dnej rzeczy nie można dopuścić, t. j. nie- 
sprawiedliwości, aby w jednym powiecie pod- 
wyższono pensye nauczycieli a w drugim 
nie, aby n. p. podwyższone pensye w pow. 
złoczowskim,” a nie podwyższono w Czortkow- 
skiem lub Buczackiem chociaż stosunki dro- 
żyżniane są równe. Petycya nauczycielstwa 
pow. buczackiego nie ma charakteru agita- 
cyjnego nie jest wyrazem egoizmu klasowego 
i zawiera słowa, na które pozwolę sobie zwró- 


cić uwagę Panów: /czyła) „Nauczycielstwo | 


pow. buczackiego jest swiadome, że także 
inne potrzeby na polu oświaty „jak zakła- 
danie szkół nowych, celem szybszego zmniej- 
szenia liczby analfabetów, są również w wy- 
gokim stopniu naglące i zaspokojone być 
winne”. 

Petycya liczy się także ze względami 
finansowymi, z uznaniem podnieść należy, że 
słowa te różnią się od tych bezwzględnych 
haseł, które już z góry potępiają większość 
sejmową, jeśli natychmiast nie przyjdzie się 
z milionową pomocą, nie licząc się wcale 
z możnością finansową kraj identyfikują po- 
lepszenie bytu nauczycielstwa z oświatą. Są- 
dzę, że wyrządza się nauczycielstwu krzywdę 
moralną, jeśli się jego posłannictwo czyni 
zależnem wyłącznie od wysokości pensyi. 
Wykazał to już wymownie poseł Kozłowski, 
że nauczycielstwo nasze nawet przy skrom- 
nych pensyach dzielnie spełnia swoje zadanie 
na polu oświaty ludowej. 


A jeśli tu słyszeliśmy głos zwracający 
uwagę na niebezpieczeństwo, iż nauczyciele 
zapukają do sejmu pod osłoną czerwonego 
sztandaru, to muszę pod tym względem wziąć 
nauczycielstwo nasze w otronę. Так nie jest! 
Kto idzie pod sztandar nienawiści klasowej, 


dla tego nie byłoby miejsca w szkole chrze- 
ścijańskiej, 


Sądzę jednak, że nauczycielstwo stoi | 
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niniejsza petycya, której słowa z uznaniem 
podnieść chciałem, zanim ona do komisyi 
budżetowej odesłaną zostanie. 


Marszałek. Proszę p. Sekretarza 0 od- 
czytanie dalszego ciągu spisu petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


3082. L. s. 4057. Wydz. pow. w Pilznie p.p. 
Buynowskiego w sprawie utrzymywania 
przez gminy niezdolnych do pracy i u- 
bogich przynależnych oraz postępowa- 
2 nieuleczalnymi i uzdrowieńcami — do 
kom. gminnej. 


8083. L. s. 4058. Tow. „Sokół* w Тагпо- 
brzegu p. p. Zdzisł. Tarnowskiego 0 
subwencyę — do komisyi budżeto- 
wej. 


3084. L. s. 4059. Gm. Surowa p. p. Krempę 


o zmianę ordynacyi wyborczej sejmo- 
wej. до komisyi administracyj- 
nej. 


3085. L. s. 4060. Gm. Górki p. t. p. j. w. 


— do kom. administracyjnej. 


3086. І. s. 4061. Gm. Brzeżany р. t. p. о 


o zniesienie stref i kolczyków świńskich 
— do komisyi dla gospodarstwa krajo- 
wego. 


3087. L. s. 4062, J. w. p. t. p. o zmianę or- 


dynacyi wyborczej — do kom. admini- 
stracyjnej, 


3088. L. s. 4063. Przysiółek Kruhel Pełkin. 


p. t. p. o połączenie z gminą Kruhel 
Pawłosiowski — do komisyi gmin- 
nej. 


3089. L. s. 4034. Mieszkańcy gm. Suchorzów 


p. t« p. o wyłączenie swych gruntów 
w gm. Skopaniu a przydzielenie do 
gminy Suchorzów — do kom. gmin- 
nej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos 
p. Krempa. 


P. Krempa. Wysoka Izbo ! 
Przeszło 60 gospodarzy gminy Sucho= 


!rzowa wniosło do Sejmu petycyę, w sprawie 
|wyłączenia ich gruntów z ksiąg hipotecznych 
| gminy Skopanie sądn hip. Tarnobrzeg, a 
przyłączenie do gminy i ksiąg katastralnych 


Suchorzów. 


Rzeczeni gospodarze mieszkają już od 


daleko od tych zgubnych haseł a jednym dawna w gminie Suchorzowie, a nawet pasą 


z dowodów, że się nie mylę jest właśnie! 


wspólnie na pastwisku suchorzowskiem, ko- 
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rzystają oni ze wspólnej własności, podatki 
jednak opłacają i dodatki gminne do gminy 
Skopanie, mimo że grunta tych 60 gospoda- 
rzy są obok gruntów gminy Suchorzów poło- 
żone a wszelkie dotychczasowe ich starania 
do władz nie odniosły skutku. 


Rozpoczęła się z tego powodu ogrom- 
na niezgoda. Zwierzchność gminna żąda, aby 
postarali się ciż gospodarze o przydzielenie 
ich gruntów do wykazu hipotecznego i gmi- 
ny, w której mieszkają, inaczej nie pozwolą 
tym 60 gospodarzom paść bydła na pastwi- 
sku gminnem. 


Aby od kłopotów gminę uchylić, ropie- 
ram rzeczoną petycyę z prośbą o względne 
i spieszne załatwienie takowej, a pod wzglę- 
dem formalnym proszę о przekazanie jej 
komisyi gminnej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie dalszego ciągu 
spisu petycyj, 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


3090. L. s. 4065. Kółko roln. w Dębie p. p. 
Zdzisł. Tarnowskiego o subwencyę dla 
Zarządu gł. i Zarządów pow. kółek 
rolniczych до komisyi bndzeto- 
wej. 


3091. L. s. 4066. Gmina Ropczyce p. p. Ada- 
ma Jędrzejowicza o uwolnienie od pre- 
stacyi szkolnej — do komisyi budżeto- 
wej. 


Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 
А. Jędrzejowicz. 


Р. A. Jędrzejowicz. Ponieważ реїу- 
cya gm. Ropczyce ze wszech miar zasługuje 
na uwzględnienie, przeto upraszam, ażeby 
jeszcze w ciągu tej sesyi została zała- 
twiona. 


Marszałek. Proszę p. sekretarza o od- 
czytanie dalszego ciągu spisu petycyi. 


Sekretarz p. Urbański (czyła da- 

lej) : 
3092: І, s. 4067. Magistrat m. Krakowa p. 
p. Lea o subwencyę na kursa im. Bara- 


nieckiego w Krakowie — do kom. bu- 
dżetowej. - 


8093. L. s. 4068. Том. pedagogiczne we 
Lwowie p. p. Małachowskiego o sub- 
wencyę na budowę własnego domu — 
do kom. budżetowej. 


Marszałek. Proszę p. p. sekretarzy 
0 odczytanie wniosku i interpelacyj. 
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Sekretarz p. Mycielski (czyta) : 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do Wysokiego c. k. Rzą- 

du w sprawie zmiany odnośnych rozporzą- 

dzeń w tym kierunku, aby geometrzy ewi- 

dencyjni byli obowiązani za opłatą umiarko- 

wanej taksy sporządzać stronom kopie map 
katastralnych. 


FKwidencya katastru gruntowego jest 
jednym z dotkliwych ciężarów publicznych, 
które w swej sumie obarczają ludność wło- 
ściańską tak dalece, że jej uniemożliwiają 
prawidłowy rozwój gospodarczy. Jak wiado- 
mo, potrzebną jest do wszelkich operacyi 
gruntowych kopia mapy katastralnej i plan 
podziału parcel, zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, kiedy to uregulowanie stanu hipo- 
tecznego jest przymusowem... nadto przy 
działach spadkowych i kupiźnie. 


Ponieważ jednak geometrów autoryzo- 
wanych nie ma prawie wcale w powiatach u 
nas w kraju, a są tylko pojedyńcze osoby, 
tymczasowo upoważnione do podobnych czyn- 
ności, więc osoby te nie mając żadnej kon- 
kurencyi dyktują za sporządzenie kopuj i pla- 
nów opłaty dowolne. Naraża to ludność na 
znaczne wydatki nieprzewidziane, a szcze- 
gólnie ludność wieśniaczą, która te czynności 
tak zwanych mapek  kolosalnie prze 
płaca. 


Podpisani przeto zapytują : 


Czy Wysoki c. k. Rząd, ze względu na 
łobronę stanu włościańskiego, przygnębionego 
| ponadto różnymi ciężaremi... nie uznałby za 
stosowne spowodować zmianę istniejących 
przepisów w tym kierunku, aby za opłatą 
odpowiedniej taksy, wolno było stronom spo- 
rządzać przez geometrów ewidencyjnych po- 
trzebne szkice i kopie katastralne. 


Lwów, dnia 9. listopada 1905. 
Franciszek Krempa. 


Kramarczyk, Szajer, W. Szwed, Potoczek; 
Bojko, F. Włodek, Oleśnicki, Stojałowsi, 
| Korol, Bohaczewski, Mazikiewicz, Szponder, 
і Staruch, Ostapczuk. 


Wniosek. 


| Zważywszy, Że koleje państwowe 
|w Galicyi a w szczególności koleje lokalne 
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pozostające pod zarządem administracyi kolei 
państwowych nie są w dostatecznej mierze 
zaopatrzone w wagony towarowe; 
zważywszy, że wskutek tego cierpią 
na tem w najdotkliwszy sposób ekonomi- 
czne interesa rolnictwa i przemysłu w kraju, 
gdyż tak dowożenie surowych produktów do 
fabryk jak i wywóz wytworów przemysło- 
wych jest w najwyższym stopniu utrudniony; 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się с. k. Rząd, względnie Ad- 
ministracyę kolei państwowych o dostar- 
czenie o wiele większej ilości wagonów 
towarowych Dyrekcyom kolei państwowych 
w Galicyj a w szczególności liniom kolei 
lokalnych, aniżeli obecnie mająj do dyspo- 
zycyi — ewentualnie o wzmocnienie w tym 
celu parku towarowego kolei państwowych. 


We Lwowie, d. 9. listopada 1905. 


Wnioskodawcy: 
A. Lubomirski i Piniński w. r. 


І. Cieński, Kl. Dzieduszycki, МУ.) Czayko- " 


wski, M. Urbański, Vivien, Lityński, Теодо- 
rowicz, Agopsowicz, Czartoryski, Garapich, 
Krzysztofowicz; Obertyński, Zagórski, Тги- 
skolaski, Laskowski, Rudrof, Borkowski, 
Paygert, Traczewski, Stadnicki, Wł. Kraiński, 
Gorayski, Pilat, Tyszkiewicz, Wiktor Czay- 
kowski, Hupka, Z. Tarnowski, 5. Jędrzejo- 
wicz, Jaworski, Leo, Trzecieski, Białoskór- 
ski, Wine. Gnoiński, Skrzyński, 


І 
Sekretarz р. ks. Mazikiewiez  (czy- 


ta:) 


Interpełacyja 
do с. Кк. Prawytelstwa 


w sprawi widdania prawa wedenia metryk 


ОО. Wasyłianam w Mychajłiwci pow.  bor- 
szcziwskoho. 
W Бгощаді Mychajłiwka, pow. bor- 


szeziwskoho, jest cerkow filialna, a nałeżyt” 
ona do matrycznoji cerkwy w Dzwynia- 
czei. 


Pozajak w hromadi jest* monastyr OO. 
Wasylian, de jest” trech świaszczennykiw, a 
widdałenie seła wid Dzwyniaczky je znaczne, 
dla toho widdaw hr. kat. Epyskopskyj Ordy- 


narjat w Stanisławowi na proszenie hromady | 
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lianam, szczo jest” łysze z wełykoju koryste- 
ju dla hromady. 


Riwnoczasno widnis sia tojże hr. kat. 
Ordynariat do c. k. Namisnyctwa u Lwowi o 
peredaczu ОО. Wasylianam metryk seła My- 
chajłiwka i udiłenie im prawa wedenia 
tychże. 


Pozajak sia sprawa dowszyj czas łeżyt” 
nepołahodżena z wełykoju szkodoju dla hro- 
mady -- dlatoho pidpysani prosiat” Wysoke 
Frawytelstwo 0 skore zarjadżenie, szezoby 
OO. Wasyłianam w Mychajłiwci widstupłeni 
buły metryky z hromady Mychajłiwka i udi- 
łene prawo wedenia tych metryk. 


Ołesnyckyj 
interpelant. 


Korol, Mohylnyckyj, Effynowycz, Mazykewycz, 

Ostapczuk, Staruch, Barabasz, Huryk, Boha- 

czewskyj, Ochrymowyez, Stojałowski, Szajer, 
Kramarczyk, Szponder, Szwed. 


Interpelacyja 
do с. k. Prawytelstwa 


w sprawi hromadskych wyboriw w hromadi 
Mychajłiwka p. borszcziwskoho. 


W dny 3. łypnia 1905 perewedeni zi- 
stały zowsim legalno i sprawedływo wybory 
do rady hromadskoji w Mychajłiwci p. bor- 
szcziwskoho. Protyw tych wyboriw wne- 
senyj zistaw  protetst dosy пе połahodże- 
пу).  Pozajak  protiahanie seho  połaho- 
dżenia hromadu na zneczni narażaje szkody 
— dla toho wzywajut” pidpysani c. k. Pra- 
wytelstwo, szczoby weryfikacyju tych wyboriw 
jak najskorsze pereweło. 


Ołesnyckyj 
Interpelant. 


Korol, Ochrymowycz, Bohaczewskyj, Stapiń- 

ski, Bojko, Krempa, F. Włodek, Huryk, Kra- 

marczyk, Potoczek, Szwed, Szponder, Ostap- 
czuk, Staruch, Barabasz. 


Interpelacyja З 


до с. k. Komisarja prawytelstwennoho 
posła Huryka i tow. w sprawi nezaprowa- 
dżenia dosy nauky obowiazkowoji druhoho 
jazyka krajewoho w gimnazyji polskij w Sta- 
nisławowi. 


Dnia 10. żowtnia 1905 JE. Р. Nami. 


wedenie parochii w Michajłiwci OO. Wasy«|stnyk w swojij inauguracyjnij besidi katego- 
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ryczno zajawyw, szczo ustawa o wprowadże- 
niu druboho jazyka krajewoho w szkołach 
serednych, jako predmetu obowiazkowoho u- 
zyskała najwyższu Sankcyju i na tij pidsta- 
wi wprowadżeno obowiazkowu nauka druho- 
ho jazyka krajewoho w gimnazyji polskij i 
w nowootworenij gimnazyji ruskij w Stani- 
sławowi jak ne mensze w oboch gimnazyjach 
w Peremyszły wid perszoji klasy poczawszy. 
Odnakoż chotiaj w gimnazyji ruskij w Sta- 
nysławowi zaraz po jeji utworeniu wprowa- 
dżeno jazyk polskyj jako obowiazkowyj, my- 
mo to w gimnazyji polskij ruskoho jazyka, 
jako predmet obowiazkowoho szcze i do teper 
ne zaprowadżeno. 


W wydu toko pidpysani zapytujut” c. k. 
Prawytelstwo : 


1) czy widomo c. k. Prawytelstwu, 
szczo w gimnazyji polskij w Stanysławowi 
jeszcze i dozy jazyka ruskoho ne zaprowa- 
dżeno jako predmetu obowiazkowoho ? 

2) czym oprawdaje c. k. Prawytelstwo 
take postupowanie Dyrekcyji toji gimna- 
zyji? i 

3) szczo namirjaje c. k, Prawytelstwo 
zarjadyty na buducze w tij sprawi? 


Huryk, 

iuterpelant. 
Bohaczewskyj, Korol, Staruch, Barabasz, 
Ostapczuk,  Ołesnyckyj, Stapiński, Bojko, 


Krempa, Szponder, F. Włodek, Mohylnyckyj, 
Mazykewycz, Effynowycż, Hłydżuk, Ochrymo- 
wycz. 


Interpelacyja 
do c. k. Prawytelstwa. 


W r. 1904 zistaw wybranyj wicepreze- 
som Rady szkilnoji okrażnoji w Zbaraży 0. 


Ałeksander Zajaczkiwskyj, hr. kat. paroch 
w Zbaraży. 
Ргу wybori  Gistaw win wsi ho- 


łosy, krom odnoho, kotryj upaw na ks. Za- 
kszewskoho, parocha z Koszlak. 


Tymczasom nespodiwanym a na kożdyj 
słuczaj neprawnym sposobom e. k. Starostwo 
w Zbaraży uznało ks. Zakrzewskoho wybra- 
nym  wiceprezesom i jako takyj ohołoszenyj 
win zistaw nawit w urjadowim szematyzmi 
na rik 1905. 


Suprotyw toho zapytujut” pidpysani : 


9591, 


czy c. k. Prawytelstwu widoma taka 
neprawylnist'?; 

czy dumaje c. k. Prawytelstwo zarjady- 
ty мідромійош miru, szczoby jako wiceprezes 
Rady szkilnoji okrużnojj w Zbaraży buw u- 
znanyj i jako (аку) funguwaw legalno wybra- 
nyj o. Ałeksander Zajaczkiwskyj. 


Ołeśnyckyj, 
interpe!ant. 


Bohaczewskyj, Mohylnyckyj, Staruch, Ostap- 

czuk, Barabasz, Huryk, Korol, Mazykewycz, 

Efłynowycz, Ochrymowycz, Potoczek, Źarde- 
cki, F. Włodek, Krempa. 


Interpelacyja 
do Wydiłu krajewoho. 


W perszych dniach łypnia 1905 wid- 
buła sia na żadanie człeniw hremady Schi- 
dnycia pow. drohobyckoho lustracyja majetku 
i administracyji hromady seji czerez delegata 
Wydiłu krajewoho, kotra wykryła wełyki nad- 
użytia i neprawylnosty a imenno: 


W hromadi kotru mała po 120.000 K 
riczno dochodu ne ma majże nijakoho maje- 
tku — i ne ma ślidu, de ti wełyczezni do- 
chody podiły sia; a kromi toho maje hro- 
mada 46.000 kor. dowhu za elektryczne 
oświtłenie, kotre suprotyw upadku promysłu 
naftowoho staje zowsim nepotribnym, a za 
kotre płaczeno riczno 11.000 kor. Hromada 
jrubaje na swoju koryst” lis ekwiwalentowyj, 
kotryj ne je własnostyju bromady a łysze 
65 uprawnenych tytułom ekwiwalentu. 


Naczalnyk hromady bere pensyi 2400 
kor. a remuneracyi 900 kor. -- sumu ne 
widpowidajuczu zowsim ani stanowy finanso- 
womu hromady ani jeho kwalifikacyi — a 
kromi toho 18 siahiw drow w naturi. 


Sekretar hromady t. j. zwyczajnyj py- 
ват bere 2400 Кок. i derewa tilko, kilko 
chocze tak szczo pym opaluje ne łysz swij 
dim, ałe i swij promysł naftowyj. 


Kromi toho je szcze zastupnyk sekre- 
tara, kotryj bere 840 kor. riczno. 


W radi hromadskij panujut* najbilszi 
noporjadky i nadużytia i majetok hromadskyj 
marnuje sia. 


Suprotyw toho prosiat* pidpysani : 


Wysokyj Wydił krajewyj zwołyć jak 
najskorsze merytoryczno połahodyty sprawu 


denoji lustracyi hromady Schidnycia 


" perewe 
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i tij neprawilnyj administracyi jeji jak naj- Dla uzasadnienia wniosku ma głos p 

skorsze koneć położyty. Szwed. г 
Ołesnyckyj Р. Szwed. Sprawozdanie komisyi szkol- 
nt Int nej wykazuje jasno, że w powiecie Żywieckim 
пен. jest 36 takich gmin, w których nie ma ża- 


Р ą dnej szkoły, a dzieci w wieku szkolnym po- 

Szponder, Huryk, Ostapczuk, Staruch, Bara- | zostawionych bez nauki jest około 5000. 

basz, Mobylnyckyj, Bohaczewskyj, Kramar- R й - 

czyk, Ніфіюк, _ Wilczkiewiez, Potoczek, Ko-|, SR Ay p R 
W A г) 

m PET ce eykowycz smutkiem wyznać trzeba, że w całym kraju 
nie ma takiego powiatu, w którymby było 
: tyle gmin bez szkół i tyle dzieci bez na- 
Interpelacyja uki — co w powiecie Żywieckim ; a co wa- 
żniejsza, że powiat ten, tak samo jak i po- 
wiat bialski, położony jest na pograniczu Ślązka 
i ze względów narodowych, już dawniej po- 
winien mieć w każdej miejscowości szkołę 
i dobrze uposarzonych nauczycieli, aby zdol- 
ni byli zwalczać i tamować zapędy germani- 
zacyjne. 


do c. k. Prawytelstwa. 


W hromadi Żyrawa pow. żydacziwsko- 
ho jest” szkoła etatowa, w kotrij jest uczy- 
telkoju pna Aleksandra Hruzykiwna, spo- 
wniajucza czesno, Sowistno i uśpiszno swoji 
obowiazky i majucza dowirye i poważanie 
ciłoji hromady. | Ludność miejscowa a m do or- 

; a „|ganizacyi szkół, i w wielu gminach teraz 

Włastytel Дугату Wytolć Czajkowskyj - > czasie składa datki na budowę 


горуї zachody, szczoby tuju uczytelku usu- Z A ow igla nach ę A З 
Й є A ) gminach złożyła już przy 
nuty, a daty na jeji misce zakonnyci. padającą należytość ро 120%/, od opłacanych 
Semu jest protywna ciła hromada i Ra- | podatków i te ma ulokowane w Kasie oszczę- 

a szkilna miscewa i se hrozyt szkoli upad- | dności. 
om, odnak wpływy p. Czajkowskoho sut' gg ; 
wełyki i win zapewniaje hromadu, szczo паї |, м AJ wę RE R TdzEa, 
jeho żadanie protyw woli hromady stane sia, przys BIE шодо 00 aa AA 
win chocze mniejszych, ubogich , gmin górskich, która 
і bez pomocy funduszów krajowych, nowych 
szkół budować nie jest w stanie. 
| 
І 


Ustawa szkolna z ania 24. kwietnia 
1894, nie przyczyniła się wiele do organiza- 
cyi szkół w tym powiecie, albowiem c. k. 
Rada szkolna krajowa od wprowadzenia 


Suprotyw seho pidpysani powidomlujut” 
Wysoke Prawytelstwo a imenno Jeho admi- 
nistracyju szkilnu o tim stani riczy i pro- 
siat” o połyszenia Ałeksandry  Hruzykiwnoji 
na tij posadi. 


Ołesnyckyj w życie tej ustawy, udzieliła przez przeciąg 
A lat 11 zasiłku na budowę szkół tylko dla 
і 3 gmin, a to: dla gminy Kamesznicy, Mi- 


lówki i Słotwiny. 

Dla innych zaś gmin, mimo zanoszonych 
podań, z braku funduszu, odmawia dalszego 
wsparcia i jeżeli Wysoki Sejm nie będzie 
łaskaw temu powiatowi przyjść z pomocą, 
upłyną długie łata, nim liczba szkół ludo- 
wych między ubogą ludnością wzróść będzie 
mogła. 


Większe i zamożniejsze gminy zbudo- 
am: : A wały sobie dawniej budynki szkolne, a te 
tt A. р paozowi rządowemu  wzgk- | 86 Ai o których AŚ są to ubogie 

"gg "M krajowemu. i górskie małe gminy, w których м dodatku 
Przystępujemy do porządku dzien-|nie ma żadnego obszaru dworskiego. 


: W tak ważnej sprawie, gdzie idzie 
Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda ,o organizacyę tak wielkiej liczby szkół lu- 
o wstawienie do budżetu kraj. na r. 1906 dowych i gdzie się rozchodzi o wykształce- 
kwoty 30.000 K. na budowę szkół w pow. | nie tysięcy młodego pokolenia, raczy Wyso- 


Żywieckim. (42. 513). 'ki Sejm do mego wniosku się przychylić 


Bohaczewskyj, Mohylnyckyj, Huryk, Korol, 

Mazykewycz, Effynowycz, Óchrymowycz, Hły- 

dżuk, Staruch, Ostapczuk, Barabasz, Poto- 
czek, Kramarczyk, Krempa. 


, Marszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku umieszczę na porządku: dziernym 
najbliższego posiedzenia, interpelacye zaś 


nego 
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i uchwalić, ażeby kwota 30.000 kor. na bu- 
доме niezbędnycli szkół ludowych w powie- 
cie Żywieckim do budżetu krajowego na rok 
1906 wstawiona była. 


Pod względem formalnym proszę o ode- 
słanie 
towej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
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Otoczony zaś jest 6-ma powiatami, 
które składają się z 525 gmin, obszaru prze- 
szło 600 klm. i około pół miliona ludności. 

Od środka powiatu do najbliższej sta- 
cyi wynosi odległość 35 —40 kilometrów. Tak 


mego wniosku do komisyi budże- | daleka odległość od kolei nie pozwala po- 


wiatowi podnieść się ekonomicznie. 
Trzeba zatem koniecznie pomyśleć o 


da kto głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu nie żą- | ułatwieniu komunikacyi w tej części kraju. 
da rozprawa zamknięta. Przystępujemy do|Dłatego stawiam ten wniosek i proszę pod 


głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Ostapczuka o przyznanie nauczycielstwu 
ludowemu w pow. Zbaraskim dodatku z po- 
wodu drożyzny. (Al. 514). 


względem formalnym o odesłanie jego do 
komisy i kolejowej. У 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
|zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 


W nieobecności i zastępstwie p. Ostap- przyjęty. 


czuka ma głos dla uzasadnienia wniosku p. 
Huryk. 


P. Huryk. Wysoka Pałato! 


. Zahalna nużda uczytelstwa narodnoho 
zwistna je Wysokij Pałati tym, szczo tak 
znaczne czysło wijszło petycyji i wneseń sa- 
mostijnych o polipszenie doli uczytelstwa. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Starucha w przedmiocie zmiany ustawy o 
paszportach bydlęcych. (Alleg. 616). 


Dla uzasadnienia wniosku "пла głos p. 
Staruch. 


P. Staruch. Wysokyj Sojme! 


Wnesenie, kotre ja postawyw, zmirjaje 


Otże nałeżyt sia polipszenie doli takoż | do toho, szczoby uwilnyty narid wid toho 


uczytelstwa powita zbarazkoho, kotre z pry- 


tiaharu, jakim jest bezsumniwno obowiazok 


czyny nyźkich płatni i dorohych stosunkiw | Paszportowyj. 


w tym powiti zasłuhuje takoż na otrymanie 
dodatku dorożyźnianoho. 


Pid wzhladom formalnym proszu o wi 
dosłanie toho wnesenia do komisyi budże- 
towoj. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. OCzy 
żąda kto głosu w sprawie formalnej? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zehce rękę podnieść. 
( Większość). Jest przyjęty. 5 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Tyszkiewicza w sprawie budowy kolei 
lokalnej z Rzeszowa na Głogów,  Kolbuszo- 
wę, Majdan do Tarnobrzega. (Alleg. 515). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Tyszkiewicz. / 
:. Р. Tyszkiewicz. Wysoka Izbo! 


Powiat kolbuszowski leży w tej części 


Moho wnesenia ne budu szyroko mo- 
tywuwaty, bo jak raz pered kilkoma dniamy 
w tij samij sprawi howoryw пі) towarysz 
posoł Huryk. : 


Z druhym wneseniem wystupuju odnak 
dlatoho, szezo ta sprawa dla naroda duże 
ważna i szczo se druhe wnesenie peredkłada- 
je specjalnyj plan, jakby teperiszni prypysy 
о paszportach widpowidno a korystno dla 
oboch storon, dla nasełenia i діа derżawy 
zminyty. 


Tam imenno, hde teperisznyj zakon 
wymahaje paszportiw wsiudy tak pry eks- 
portach zakranycznych, jak i pry torhach 
w oboroti wnutrisznym, obowiazok paszpor- 
tiw nakładaje na selaństwo wełykyj tiahar, 
w tak szyrokych ramkach, uważaju za słu- 
sznyj z toji pryczyny, szczoby ne rozszyriu- 
wano w kraju zarazy na chudoby i ne pe- 
renosyty jeju czerez hranyciu, ałe se może 
maty zmysł łysz tam, hde chudoba perewo- 


kraju, która pod względem komunikacyi naj-|zyt sia na dalszu prostoriń czerez żeli- 


bardziej jest upośledzona. 


.. Leży on w środku dużego trójkąta 
między koleją Dębica-Przeworsk, Dembica- 
[arnobrzeg i Tarnobrzeg-Przeworsk. 


znyciu. 


Na szczoż odnak paszportiw pry pro- 
dażi na miscy, na torzi abo pry prodażi 
z ruk do ruk? 

z 333 
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Czyż ne wystarczut w takim razi zwy- 
czajni prypysy sanitarni, jak rewizya po tor- 
hach ? 


A na szczoż majemo weterynariw, na 
szczoż sam teperisznyj zakon z 29. lutoho 
1880, wistnyk derżawnyj cz. 35 »0 paszpor- 
tach< vid 8. 9--14 prypysuje ti wsi rewizji 
tak na torhach jak i pry wywożeniu chudo- 
by na dalszu prostoriń ? 


Na szczoż jest pry tych ostoroźnostiach 
tak tiażkij obowiazok wykazuwania sia pasz- 
portamy ? 


Otże własne dla toho ja wnoszu, szczo- 
by tak zwanyj osobystyj obowiazok paszpor- 
tiw ciłkom znesty i proszu Wysokyj Sojm 
prychyłyty sia do molo wnesenia. 


Pid wzhadom formalnym proszu o wi- 
dosłanie toho wnesenia do komisyi admini- 
stracyjnoji. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nakł), Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego о udzieleniu Radzie powiatowej w Sta- 
rym Samborze koncesyi do pobierania opłat 


mytniczych od mostów powiatowych na ro-|- 


gatkach w Starym Samborze, Topolnicy, Tu- 
, rzem, Terszawie i Starej Soli. 


-" Sprawozdawca р. Dąmbski ma głos. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski (czyta): 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po- 

wiatowej w Starym Samborze koncesyi do 

pobierania opłat mytniczych od mostów po- 

wiatowych na rogatkach w Starym Sambo- 

rze, Topolnicy, Turzem, Perszawie i Starej 
Soli na Zaśadkach. 


Wysoki Sejmie ! 


Rada powiatowa w starym Samborze 


pobierała od mostów, położonych w tamtej- | nych i czterech jarzmach dębowych, kosztem 


szym powiecie opłaty mytnicze przy pięciu 
rogatkach na podstawie koncesyj z dnia 8. 
stycznia 1688 Nr. 12 dz. u. kr., z dnia 30. 
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w swoim czasie o przedłużenie tych konce- 
syi wobec czego one wszystkie zgasły i te- 
raz tylko w drodze ustawodawstwa krajo- 
wego nowa koncesya na pobór wspomnia- 
nych opłat udzieloną być może. 

W tym celu na podstawie uchwały 
Rady powiatowej z dnia 28. czerwca b. r. 
wniósł Wydział powiatowy prośbę do Wy- 
dzialu krajowego. 

Według niej ma być nadal dotychcza- 
sowych pięć rogatek, a mianowicie: 

1. Fogatka w Starej Soli na Zasad- 
kach dla mostu powiatowego na rzece 
Strwiąźu. 


Most ten jest 137 m. długi, 5 metrów 
szeroki i 8'5 m. wysoki. Jest zbudowany 
z drzewa miękkiego o zwykłej konstrukcyi. 


Piloty są dębowe. Zbudowano go w r. 
1891 kosztem 8.636 Ког. a przebudowano 
w r. 1899 kosztem 3536 kor. 


Opłaty mytnicze były pobierane w gra- 
nicy taryfy II klasy, przyjętej dla myt kra- 
jowych i o taką samą taryfę prosi powiat 
na dalszy okres pięcioletni. 


2. Rogatka w Starym Samborze jest 
ustawiona dla poboru myta od mostu ро- 
wiatowego na Dniestrze, 109 m. długiego, 
6 m. szerokiego i 8:5 m. wysokiego. 


Został on zbudowany w r. 1879 na 
dwunastu jarzmach dębowych z drzewa mię- 
kiego, o zwykłej konstrukcyi kosztem 7.000 
koron. 


W r. 1899 odnowiono wierzchnią kon- 
strukcyę kosztem 4.212 kor. 


Myto pobieranc wedle taryfy I klasy 


|obowiązującej na drogach krajowych. Obe- 


cnie prosi Wydział powiatowy o taką samą 
taryfę. і 

3. Rogatka w Terszawie dla poboru 
myta od mostów na drodze powiatowej Тег- 


|szów-Ławrów. Mosty na tej drodze, 8'5 km. 


długiej, w ilości 33 sztuk mają łącznej dłu- 
gości 171 m. , 

Z nich największy most leży na rzece 
Leninka w Ławrowie. Jest 48 m. długi, 6 m. 
szeroki i 2:5 m. wysoki. 

" Zbudowany został w r. 1899 z drzewa 
miękiego, na dwóch przyczołkach murowa: 


4.618 kor. 
Utrzymanie jego wraz z 32 mniejszymi 


maja 1892 Nr. 34 dz. u. kr, z dnia 28. gru-| mostkami i przepustami wynosiło w ostat- 
dnia 1890 Nr. 7 dz. u. кт. z roku 1891 i|niem dziesięcioleciu 15.056 kor. 


z dnia 19. marca 1894: Nr. 40 dz. u. kr. 


W tym czasie przyniosło myto 14.688 


Wydział powiatowy nie postarał się. kor. dochodu. 
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Myto było pobierane w granicach ta-|szają taryf obowiązujących w takich razach 
ryfy II klasy, obowiązującej na drogach kra- |na drogach krajowych i wnosi: 


jowych. 


Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 


4. Rogatka w Turzem dla trzech mo-|'/. uchwałę. 


stów w Turzem na drodze powiatowej To- 
polnica-Turze. Jeden z tych mostów na rze- 
ce Turzance, zbudowany w roku 1898, jest 
525 m. długi, 6 m. szeroki i 8 m. wysoki. 
Drugi na rzekach Żdżance i Riczce, zbudo- 
wany w roku 1894, jest 25 m. długi, 5 m. 
szeroki i 8:2 m. wysoki. Wreszcie trzeci na 
rzekach Riczce i Łastówce, zbudowany w roku 
1890, jest 27 m. długi, 5 m. szeroki i 2:4 
wysoki. 

Wszystkie trzy są wykonane z drzewa 
miękkiego i spoczywają na przyczołkach mu- 
rowanych a nadto pierwszy z nich na 4. a 
drugi i trzeci na 3. miękich, jarzmach palo- 
wych. Budowa tych mostów kosztowała 5.106 
koron, zaś utrzymanie w ostainiem dziesię- 
cioleciu 7.254 koron. 


Na częściowe pokrycie tych wydatków 
były pobierane opłaty mytnicze w granicach 
taryfy krajowej IL. klasy. Według tej samej 
taryfy i nadal miałyby być pobierane opłaty 
mytnicze. 


5. Wreszcie rogatka w Topolnicy, usta- 
wiona dla poboru myta od trzech mostów 
w Тороїпісу na drodze powiatewej Topolni- 
nica-Turze. Wszystkie te mosty są drewnia- 
ne o zwykłej konstrukcyi. Spoczywają na 
przyczołkach murowanych i ezterech jarz- 
mach jodłowych. 


Pierwszy z nich leży na Topolniczance 
i ma 51 m. długości, 6 m. szerokości i 2:8 
wysokości; — drugi na Niedzielniance ma 
31 m. długości, б m. szerokości i 3 m. wy- 
sokości; — i wreszcie trzeci na Turzance 
ma 34 m. długości, 6 m. szerokości i 25 
m. wysokości. Ich budowa kosztowała 5.794: 
koron a utrzymanie w ostatniem dziesięcio- 
leciu 11.982 koron, na których częściowe 
pokrycie pobierał powiat opłaty mytnicze, 
w granicach taryfy II. klasy. Wydział powia- 
towy prosi o wyjednanie Radzie powiatowej 
takiej samej taryfy dla wspomnianej ro- 
gatki. 

С. k. Starostwo oznajmiło pismem 
z dnia 15. grudnia 1904, że wszystkie wyżej 
opisane mosty znajdują się w stanie dobrym 
i są niezbędnie potrzebne dla komunikacyi 
publicznej. 


Wydział krajowy oświadcza się za u- 


dzieleniem Fadzie powiatowej prawa do po- | 


boru opłat mytniczych przez pięć lat przy 
wyżej wymienionych pięciu rogatkach we- 
dług dawniejszych taryf, które nie przewyż- 


Uchwała 


o udzieleniu Radzie powiatowej w Starym 

Samborze koncesyi do pobierania opłat my- 

tniczych od mostów powiatowych na ro- 

gatkach w Starej Soli na Zasadkach, Sta- 

rym Samborze, Terszawie, Topolnicy i Ти- 
rzem. 


Art. І. 


Radzie powiatowej w Starym Sambo- 
rze nadaje się na lat pięć od wejścia w wy- 
konanie tej uchwały prawo do pobierania 
myta od mostów powiatowych pod warun- 
kiem utrzymywania przedmiotów omyconych 
kosztem funduszu powiatowgo w dobrym 
stanie; z zastrzeżeniem zastósowania posta- 
nowień zawartych w S$. 14 i 35 ust. 3. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 (Dz. 
u. kr. Nr. 43). 


Art. II. 


Opłatę myta pobierać należy na pięciu 
rogatka:h według następującego wymiaru ; 
Soli 


A) Na rogatce w Starej na Za- 


sadkach. 
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h.; 


b) od każdej sztuki bydła pociągowe go 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i 
koni wierzchowych 2 (dwa) h.; 

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h. 


B) Na rogatkach w Tersząwie i Topol- 
nicy, na każdej z nich osobno: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) h.; 


b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i 
koni wierzchowych З (trzy) h.; 


с) od pięciu świń, albo cieląt także od 
dziesięciu owiec 2 (dwa) h 


С) Na rogatce w Starym Samborze: 


а) od każdej sztuki bydła pociągowego 


= zaprzęgu 4. (cztery) h.; 


> 
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b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h.; 

с) od każdej ;sztuki 
drobnego 1 (jeden) h. 


bydła pędzonego 


D) Na rogatce w Turzem: 


a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) h.; 

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż- 
kiego i koni wierzchowych 3 (trzy) h.; 


с) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h. 


Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źŹrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego. 


Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się źadnej należytości. 


Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
за wolne od wszelkiej opłaty mytniczej. 


Art. IL 


Przy poborże myta mają być zachowa- 
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże. 

Marszałek. Kozprawa ogólna otwarta 
czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Dąmbski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en Біос. 


. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Макі) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
uchwałę en bloc, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 5 


з Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
Jowego p. Dąambski. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek, Jest wniosek przystąpienia do 
trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). 1 у nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę ; odnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje u- 
chwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, ze- 
pa тек: podnieść. ( Większość). Jest przy- 


Następuje dalszy ciąg rozpraw nad 
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sprawozdaniem komisyi agrarnej o przedło- 
żeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
| unormowania parcelacyi. 


Głos ma p. Jan Gnoiński. 


Pp. Jan Głnolński. W sprawozdaniu 
komisyi agrarnej bardzo wyczerpującem jak 
wszystko, co wychodzi z pod pióra Szanow- 
nego referenta, omówione są szczegółowo 
wypadki, w których zachodzi potrzeba prze- 
dłożenia planu parcelacyjnego, postarania 
się o zatwierdzenie tego planu, podane są 
także powody, dla których może nastąpić 
odmówienie tego zatwierdzenia. Powody. te 
wymienione są w rezolucyi I ustępach a. b. 
c. d 


Otóż sądzę, że te zastrzeżenia wyma- 


gają jeszcze pewnego uzupełnienia. 
Wiadomo powszechnie, że niemal do 
każdej posiadłości dworskiej przywiązane 


jest prawo patronatu a do tego prawa przy- 
wiązany jest też obowiązek pokrywania do 
wysokości przynajmniej 1/6 części wszyst- 
kich wydatków na utrzymanie,  restauracyę 
i budowę budynków parafialnych kościoła 
lub cerkwi. 


Jeżeli więc zachodzi potrzeba  posta- 
wienia nowego kościoła lub nowej cerkwi, 
to w miejsce kościółka lub cerkiewki, które 
były dotąd wystarczające, trzeba stawiać 
budynki obszerne odpowiadające znacznie 
zwiększonej liczbie parafian, budynki z ma- 
teryałów ogniotrwałych. Wskutek tego ko- 
szta budowy takiego kościoła lub cerkwi 
wynoszą zwykle 60, 80 i 100 tysięcy 
koron. 


Znam wypadek w mojem  sąsiedztwi$, 
gdzie wskutek pogorzeli miasteczka i wsi 
przyległej, właściciel posiadłości dworskiej : 
był zmuszony ponieść 1/6 - część kosztów 
budowy kościoła wysokości 100 tysięcy, da- 
lej koszta budowy cerkwi, które wynosiły 
drugie tyle i koszta kompletnej odbudowy 
3 plebanii i wszystkich budynków  gospo- 
darczych i mieszkalnych. Niezawodnie jest 
to wypadek wyjątkowy, ale w każdym razie 
ta 1/6 część konkurencyjna stanowi dziś kwo- 
tę dość pokaźną i dla kogoś, kto się znaj- 
duje w trudnem położeniu finansowem, na- 
wet trudna do zebrania. 


Jeżeli wskutek parcelacyi cały obszar 
dworski, cała posiadłość dworska będzie zre- 
dukowana do 1/3 albv 1/4 części, obowią- 
zek ponoszenia tej 1/6 części konkurencyj- 
nej może się stać niebezpieczńym dla tego 
właściciela i gdy przyjdzie. konieczność zre- 
alizowania tej kwoty, zapłacenie jej jak 
zwykle bywa w jednej a najwyżej 2 ratach 
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może spowodować bardzo trudne położenie 
finansowe a znam taki wypadek, Że obo- 
wiązek ten skłonił właściciela do sprzedania 
majątku. 


Okok tych obowiązków - wynikających 
z prawa patronatu ciężą na bardzo wielu 
posiadłościach dworskich jeszcze inne zobo- 
wiązania jak datki w sągach, legaty w go- 
tówce, legaty na rzecz szkoły i klasztorów, 
w bardzo wielu wypadkach zabezpieczone 
ma ksiądz wolne mlewo. 


Więc te wszystkie zobowiązania mu- 
szą być należycie zabezpieczone, to wszyst- 
ko musi być uwzględnione przy zatwier- 
dzeniu tego planu parcelacyjnego. 
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Powiedział przedwczoraj p. Stapiński, 
żeja grunta moje chłopom wydzierżawiam ро 
niesłychanie wysokich cenach, bo po 30—40 
zł. za morg, co jest lichwą gruntową, a sam 
mieszkam w Krakowie. Otóż przedewszyst- 
kiem muszę sprostować, że mieszkam u sie- 
bie na wsi, że wprawdzie wydzierżawiam 
połowę swoich gruntów ale za niesłychanie 
niskimi czynszami, takimi, jakie jeszcze 
przed 30 laty ustanowił mój ojciec tj. od 
4 do 10 zł. a przeciętnie 6 zł. za imorgę. 
A zatem insynuacye rzucone przez p. Sta- 
pińskiego są prostem osz... są nieprawdą. 


Na tem mógłbym sprostowanie faktu 
zakończyć. Ale nie ograniczył się do tego 
p. Stapiński, w pierwszej części swego 


Zdaje się, że byłoby rzeczą słuszną, | przemówienia użył bowiem zwrotów i okre- 


ażeby te wszystkie zobowiązania, które cię- 
Żą na całej posiadłości, w przyszłości by- 


ły zabezpieczone także na tych  parcelach, 
które będą wskutek  parcelacyi  wydzie- 
lone. 

(P. Kolischer. To jest niemożli- 


we). 


Wówczas znika patronat a nie znikają 
inne zobowiązania, które ciężą na większej 
własności. 


W każdym razie jest to sprawa, która 
wymaga bardzo szczegółowego badania i roz- 
patrzenia, jest bardzo trudna do rozwiąza- 
nia, myślę nawet, że zachodziłaby potrzeba 
uzupełnienia w pewnym kierunku ustawy 
konkurencyjnej. Zanim jednak to się stanie 
należy dążyć do tego, ażeby przy zatwier- 
dzaniu takich planów  parcelacyjnych, za- 
bezpieczona była dla właściciela pozostałej 
części możność dotrzymania tych wszystkich 
zobowiązań, jakie z tytułu tych wszystkich 
zapisów i legatów, o których  wspomnia- 
łem, a które na tej posiadłości ciężą. 


W myśl tych uwag pozwolę sobie przy 
rozprawie szczegółowej postawić do rezolu- 
cyi I poprawkę. 


Marszałek. Czy żąda 
głosu ? 


Р. Hupka. Proszę o głos. 
Marzalek. Głos ma p. Hupka. 


jeszcze kto 


P. Hupka. Wysoki Sejmie! 


Przemawiając przedwczoraj jako spra- 
wozdawca komisyi bankowej znajdowałem się 
w tem nader niemiłem położeniu, że z try- 
buny sprawozdawcy nie wypadało mi na 
osobiste zaczepki i grożby p. Stapińskiego 
reagować: daruje więc Wysoka Izba, 
muszę to uczynić teraz. 


sleń bardzo przejrzystych, zmierzających do 
tego, żeby mnie w opinii tej Wysokiej Izby 
przedstawić jako jednego ze spekulantów 
rolnych, który nie ma prawa w kwestyach 
agrarnych głosu zabierać. 


Powiedział mianowicie p. Stapiński, że 
są wiełcy doradcy kraju w sprawach agrar- 
nych, którzy majątki swoje sprzedali żydom, 
co doprowadziło do zniszczenia lasów w pow. 
kolbuszowskim. Otóż skonstatować muszę, 
że gdy to p. Stapiński powiedział, przysze- 
dłem zaraz do*niego i zażądałem, żeby wy- 
mienił nazwisko. Р. Stapiński obiecał to 
uczynić, obietnicy jednak nie dotrzymał. 
Muszę skonstatować wskutek tego, że z me- 
go majątku rodzinnego w powiecie kolbu- 
szowskim nie sprzedałem i nie pozbyłem ani 
morgi z wyjątkiem gruntów darowanych pod 
szkołę. Co się zaś tyczy kultury lasowej, to 
skonstatować też muszę, że gospodarstwo 
lasowe jest u mnie wzorowo prowadzone, że 
kocham się w lesie i nie szczędzę ani środ- 
ków ani pracy, żeby wprowadzić nowe ga- 
tunki drzew; wiedzą również sąsiedzi, Że 
nietylko nienszczuplłem mojej przestrzeni 
lasowej lecz owszem powiększyłem je о 200 
blizko morg, zalesiając corocznie kilkadzie- 
siąt morg swoich lub dokupionych gruntów. 

Z tego wszystkiego prawdą jest, że 
z majątku w powiecie mieleckim kupionego 
przezemnie przed 12 laty sprzedałem przed 
dwoma laty część jego mniejszą, zostawiając 
w swych rękach większą połowę około 1100 
morgów przestrzeni. Prawdą jest, że z kupio- 
nej odemnie mniejszej części tego majątku, 
nabywca część rozparcelował. 

Jednakże ocenić, czy byłem do tego 
zmuszonym, mogą tylko moi sąsiedzi, będący 
zarazem mioimi wyborcami, którzy znają 800- 
sunki i powody, które mnie do tego zniewo- 


żejliły i przed nimi tylko jedynie poczuwam się 


do pełnej odpowiedzial ności, 
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Ale insynuacye p. Stapińskiego poszły ;jemności spotykają człowieka, który się ро- 
jeszcze dalej, powiedział z właściwym sobie | Święca służbie, publicznej. Oświadczam jednak, 
giestem dającym dużo do myślenia. „P. Hup-|że nie ulęknę się ani p. Stapińskiego, ani 
ka zna dobrze spekulanta Bieleckiego, który |jemu podobnych i steroryzować się nie dam 
kupił Gromnik.* (Brawo) a prawa zabierania głosu w spra- 

Zapewne chciał wyrobić п Panów prze- wach publicznych nie dam sobie uszczuplić. 
konanie lub rzucić podejrzenie, że ja z tym (Brawo) 
spekulantem jestem w stosunku lub może Jednego się jednak wyrzekam raz na 
w spółce. zawsze, wyrzekam się polemiki osobistej z p. 

Otóż muszę skonstatować, że owego | Stapińskim (Brawo) gdyż pod tym względem 
spekulanta raz tylko widziałem w wagonie |szanse między nami nie są równe, ja bowiem 
kolejowym ale stosunków żadnych z nim nie|do podejrzeń osobistych i insynuacyi nigdy się 
miałem i Gromnik nigdy do mnie nie na-|uie poniżę i dlatego oświadczam, że do ро- 


leżał. lemiki osobistej z p. Stapińskim nigdy już 
Mówił dalej p. Stapiński z pewną іго- | więcej sprowokować się nie dam. 
nią: „Przecież p. Hupka ma udział w towa- (Brawa i oklaski). 


rzystwach parcelacyjnych !* 


'Tak jest jestem członkiem instytucy! 
parcelacyjnych, jestem członkiem Rady nad- 
zorczej Towarzystwa wzajemnej pomocy oby- 
watelskiej w Krakowie, a świeżo podpisałem 
deklaracyę przystąpienia йо towarzystwa za- 
łożonego przez р. Żardeckiego w Файсисіве, 
którego celem będzie pośredniczenie w two- 
rzeniu włości rentowych. 

Być może, że p. Stapiński zarzuci mi 
jeszcze, że stawiając znane wnioski komisyi 
bankowej miałem osobiste cele na oku, że 
chciałem wykluczyć konkurencyę Banku par- 
celacyjnego, z ust p. Stapińskiego jeszcze 
i takich rzeczy spodziewać się mogę, wszak 
„calumniare audacter, semper aliquid haeret* 
jest metodą, której p. Stapiński i jemu ро- 
dobni wytrwale i zawsze się trzymają. 


A ponieważ jestem przy głosie pozwolę 
sobie choć w kilku słowach dotknąć sprawy, 
która nas obecnie zajmuje. 


Nie będę długo nużył uwagi Wysokiej 
Izby która może tą zbyt dłagą dyskusyą 
jest już znużoną, ale ograniczę się tylko do 
podniesienia 2 momentów. 


Przemawiająe jako sprawozdawca komi- 
syi bankowej zapomniałem zająć stanowisko 
wobec pewnej części wywodów p. Oleśnickie- 
go, mianowicie wobec tych jego wywodów, 
w których wykazywał, że wskutek epokowych 
zmian, jakie się obecnie przygotowują w Ro- 
syi cena ziemi u nas spaść musi, że zatem 
te wszelkie ograniczenia, jakie proponujemy 
за niepotrzebne, gdyż itak parcelacya ustanie. 


Muszę przyznać zupełną słuszność p. 
Oleśnickiemu pod tym względem, że rzeczy- 
wiście te wypadki mogą mieć na unormowa- 
nie się cen ziemi u nas wpływ znaczący. 


Ale oprócz tego p. Stapiński groził | 
groził mnie osobiście, bo mówił: „My się 
szcze inaczej będziemy  rozprawiali z р. 

ię jeszcze porachujemy ! ? 

ND *1b_iBercee porachnjemy Wszyscy Pano*ie wiedzą, że w ostatnich 
latach był bardzo wielki napływ ludzi i kapi- 
tałów stamtąd, i że nietyłko wielu ludzi dla 
wykształcenia swych dzieci osiedliło się w na- 
szych miastach, ale wielu kupiło majątki 
ziemskie, a nadto przybyło dość dużo Zydów 
z Kiszyniewa i innych miast, kupując lab 
dzierżawiąc ziemię, podnosząc jej cenę i czyn- 
Bze dzierżawne, bo woleli nawet tu stracić 
w interesach, aniżeli tam narażać własne 
życie. 


Do tych groźb jednak .miałem już czas 
зів przyzwyczaić, takie groźby do mnie oso- 
biście skierowane czytałem już nieraz na ła- 
mach pism p. Stapińskiego i jemu blizkich. 
W pismach tych obrzucano mię nieraz kar- 
czemnemi wyzwiskami, grożono tam, że pole- 
mikę ze mną prowadzić będą fizycznymi аг- 
gumentami, a raz nawet radzono mi uprzej- 
mie, ażebym się powiesił (Wesołość). ale 
Ja o tem już więcej tu mówić nie cheę. 

(Р. Paszkowski. То nie jest śmieszne 
p. Stapiński 1) 


Drukowano nawet skradzione mi pod- 
stępem, -- przepraszam za wyrażenie — ze- 
skamotowany list prywatny. 


(P. Paszkowski. Tak jest Panowie.) 


Ale Ja się gróźb ani insynuacyi nie ulę- 
knę, choć Wysoka Izba widzi, jakie przy- 


Jeżeli tam teraz zapanują stosunki nor- 
malne, konstytucyjne, zacznie się niewątpli- 
wie, jak słusznie powiedział p. Oleśnieki, 
masowy odwrót nietylko tych, którzy stam- 
tąd przyszli, ale jak przypuszczam także 
wielu tutejszych obywateli pójdzie tam szu- 
kać zatrudnienia dla swojej pracy i ke- 
pitałów, czy w przemyśle, mającym tam ro- 
zległe rynki zbytu, czy też w handlu, w tych 
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wielkich centrach wymiany handlowej między [każdego kraju, jeżeli cena ziemi rośnie szy- 
dalekim Wschodem a Europą. bciej, aniżeli wzrost wydatności dochodowej, 
Niejeden też pójdzie tam Фк В jeżeli cena ziemi przerasta о wiele wartość 
w zabranych krajach majątki ziemskie а і | dochodową, jeżeli okazuje się lepszym inte- 
chłopi nasi niezawodnie tam pójdą kupo- | "eSem sprzedać ziemię aniżeli na niej g08- 
wać ziemię, i wśród swoich się osiedlać. (podarować. Wówczas jest to klęska dla 
A . |kraju, bo to prowadzi do obniżenia kultury 
_ Wskutek tego zaś cena ziemi spaść rolniczej, do zmniejszenia wydatności ziemi, 
może i prawdopodobnie u nas nawet doŚć ад tem samem do obniżenia wartości naszego 
gwałtownie. | majątku narodowego. 


Ale nie zgadzam się z p. Oleśnickim " Na tych kilku uwagach kończę i o- 
co do konsekwencyj, jakie z tego wysnuwa. świadczam, że za wnioskami komisyi głoso- 
. Р. Oleśnicki powiedział, że skoro cena wać będę. (Brawa і oklaski). 
ziemi spadnie, a spaść musi, to parcelacya ! Marszałek. Głosu zażądał p. Stapiń- 
także ustanie, a zatem ograniczać jej wcale'skj, Udzielam mu głosu. 
nie trzeba. 

Muszę jednak zwrócić uwagę, Że niej P. Stapiński. Wysoka Izbo! 
jest udowodnionem, jakoby ceny ziemi miały | Jesteśmy tedy u wstępu do owych 
tak spaść natychmiast, a powtóre, jakoby | wiekich reform agrarnych, które partya kra- 
ze spadkiem cen ziemi miała odrazu ustać | kowska od szeregu lat i w tej Wysokiej 
ле рагсеїасуа. Йпіду зів tylko zysk spe- Tzbie i w mowach gdzieindziej wygłaszanych 
kulantów. Bo spekulant, który kupił majątek i w prasie i w broszurach nam  zapowia- 
do parcelacyj, parcelować go dalej będzie, | даїа 
tylko zysk może będzie miał nieco mniejszy. ; я є 
Ograniczenia więc są tu potrzebne. ! W sobotę uczyniliśmy na tej drodze 
Als Зб z" def . _.|pierwszy krok, dzisiejsza zaś. дузкизуа ma 

DAR! me. резууввверацк сви з16щи nas doprowadzić do postawienia drugiego 

w naszym kraju, to pożądanem jest, aby ten | kroku 
spadek nie przyszedł naraz i gwałtownie, lecz ) , » Е 
powoli i stopniowo. Do czego zmierzają te reformy agrarnej, 
to my z jednej strony na podstawie tutaj 
tak często już wypowiedzianych w tej mate- 
ryi mów, jak z drugiej strony również na 
podstawie literatury agrarnej, przez ową 

A nawet sama wieść, że ograniczenia | partyę stworzonej — mniej więcej prawie, 
takie mają wejść w przyszłości w życie nawet | że dokładnie wiemy. I wiemy, że nam grozi 
зате głosy przewidujące zniżkę ziemi w przy- ziszczenie tego projektu reform | agrar- 
szłości, nie zostaną bez pożądanego wpływu. | nych 


Bo aczkolwiekby się komu mogło zda- 
wać inaczej, to jednak prawdą jest, że rzą- 
dzi w kraju i w tej Wysokiej Izbie partya 
krakowska, jej wnioski i jej cele dochodzą 
de skutku. Aczkolwiek liczba członków nie 


"А w tym celu proponowane przez ko- 
misyę agrarną ograniczenia wielką mogą o0d- 
dać usługę. 


A skoro jest mowa 0 cenach ziemi, 
muszę zwrócić uwagę jeszcze na głosy, które 
w tej Wysokiej Izbie i poza lzbą słyszeliśmy. 
głosy wyrażające przekonanie, że to prze- 
cież jest dobrze, że cena ziemi jest tak wy- 
soką, как wyśrubowaną, bo przecież wysoka | imponująca i mniejsza od innych stronnictw 
cena ziemi podnosi wysokość majątku naro- | prawicy, to jednak świadomość celu, do któ- 
dowego. rego idzie, — a со jej oczywiście  przyzna- 

„Na to odpowiedzieć muszę, że dla |jemy — nie po raz pierwszy — wobec bra- 
kraju nie tylko jest to rzeczą dobrą, ale | КИ celu u innych stronnictw  konserwatyw- 
wprost błogosławieństwem, jeżeli w miarę |nych — daje jej już znaczną przewagę. 
dokonanych melioracyi, w miarę lepszej in- | Widzieliśmy n. p. podczas stawiania 
5 i у ią = ub й kaca IE „a, |Jak znaczna część posłów х prawicy i w tej 
pora: a „rem Samemi I_C6NA ZIEIDI, WÓWCZAB , Vry.gpiejafzkie У па koińisyii półoficyślnie| 
jest to objaw dodatni i takiego wzrostu ceny |; w rozmowach w tej Wysokiej Izbie z racyi 
ziemi, wyśrubowania ceny ziemi tą drogą do tego przedmiotu wypowiadanych obwieszezała, 
największej nawet wysokości ja mojemu krajo- | żę jest. przeciwna postawieniu tego pierwszego 
wi i moim współobywatelom z całego serca kroku, a jednak skończyło się na uchwaleniu 
Życzę. tego, co postawił mowca krakowskiego stron- 

Діє jest nieszczęściem i klęską dla nictwa. 
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A jeżeli panowie z innych stronnictw 
chcieli, że tak powiem, złagodzić kilku sło- 
wami owę ustawę celem uchylenia od siebie 
podejrzenia, że tamci nimi rządzą, to naszem 
zdaniem, zupełnie nie tylko już nie wpłynęli 
na zniweczenie zamiarów partyi krakowskiej, 
ale powiem przeciwnie, słowami swojemi owe 
uchwały pogorszyli. 


A to dlatego, bo do swoich, nieprzy- 
chylnych nam rezolucyj, — ale jasnych, — 
które nam dawały możność zorjentowania 
się, gdzie poteśmy, owi panowie podolacy 
powstawiali słówka, które te rezolucye jasne 
uczyniły niejasnemi, coś takiego uczyniły, 
со każdy wedle swego widzi mi się nakręcać 
może na tę lub owę stronę, a że jestem 
przeciwnikiem takich ustaw, które się wedle 
swego widzi mi się na tę lub ową stronę 
naciąga, dlatego też nazywam rolę innych 
stronnictw w owej sprawie, tylko pogarsza- 
jącą tę sprawę. 

Widzimy, — i na to będę w trakcie 
przemówienia miał sposobność zacytować 
dowody i z tego przedłożenia, — że piętno 
na działalności stronnictw  konserwatywaych 
wyciska stronnictwo krakowskie, że miano- 
wicie we wszystkich komisyach i we wszytkich 
pozakomisyjnych, klubowych obradach wnioski 
tej рагіуї są decydujące do tego stopnia, 
że Kkscelencya Bobrzyński, — jestem prze- 
konany, — z zupełną racyą odezwał się 
o uchwale komisyi budżetowej, odnośnie do 
przedłożenia propinacyjnego, po przyjęciu 
rezolucyi wzywającej rząd do przestrzegania 
ustawy przemysłowej w tym kierunku, ażeby 
koncesye wydawane były osobom wykony- 
wującym przemysł szynkarski, 

»Guybym ja był na tem  posiedzeniw, 
toby taka rezolucya nie była przeszła, 
I jestem też przekonany, że рів byłaby 
przeszła. 


To odezwanie się charakteryzuje w każ- 
dym razie wpływ i stanowisko tej  partyi. 
A ta partya, — o tem wiemy dobrze — 
jest w tej Izbie niewątpliwie zdecydowanym 
wrogiem równouprawnienia obywatelskiego 
ludu, z tej partyi my. na kążdym kroku sły- 
szymy hasła, tylko mie ustępować przed 
ulicą, hasła: tylko nie dać się steroryzować ! 
Z tej partyi wieje duch stańczykowski, duch 
oligarchizmu, który powiada, że społeczeństwo, 
to jest tylko coś, czem należy komenderować 
jak ślepo posłuszną armią, a do rządzenia 
powołani są tylko panowie, oczywista rzecz, 
w pierwszym rzędzie, krakowskiego pokroju. 

W sprawie reformy wyborczej podczas 
dyskusyi w komisyi dla reformy wyborczej 
iw tej Wysokiej Izbie w zeszłym roku, 
mieliśmy aż nadto wynurzeń, że іа partya 
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jest przeciwną innemu układowi ustaw wy- 
borczych, jak tylko takiemu, któryby jej dał 
przewagę. 


W sprawie nabywania posiadłości ziem- 
skiej my całkiem dobrze zdajemy sobie 
sprawę z celów tej partyi. 


Ich program, a chociażby  najswieższej 
daty enuncyacya umieszczona w „Czasie* 
z 7. b. m. daje nam nie na domysłach 
oparte przekonanie, że program reform 
agrarnych w programie tej partyi przedstawia 
się tak: 

Przedewszystkiem stronnictwo szlache: 
ckie jako takie, upada, bankrutuje i nie 
trzeba być prorokiem, aby widzieć tak jasno, 
jak panowie krakowscy widzą, Że gdyby zo- 
stał ten układ stosunków, jak obecnie, to 
po kilku latach batalia samem następstwem 
rozgrywających się wypadków, byłaby dla niej * 
stanowczo przegrana. A więc skoro widzi ta 
partya, że absvlutnie nie może już powstrzy- 
mać tego procesu agrarnego, powiada sobie: 
szukajmy sobie pomocników do utrzymania 
szerokich mas ludowych na wodzy stańczy- 
kowskiej. 


A w szukaniu pomocników przyjęła 
partja krakowska jedną metodę, która się 
przewija przez wszystkie jej enuncyacye, 
mianowicie: stauąć po stronie krzywdzicieli 
na szkodę pokrzywdzonych, na szkodę całego 


społeczeństwa. W tem wykonywaniu tego 


(hasła programu, są oligarchowie krakowscy 


tacy konsekwentni, że jako rządzące stron- 
nictwo, trafili aż do Wiednia i w c. k. austry- 
ackich ministerstwach poszukali sobie refe- 
rentów, którzy ха tym ich programem idąc, 
wydali okólmk do władz rządowych w Ga- 
licyi, zakoraunikowany Towarzystwom gospo- 
darczym i rolniczym,  okólnik bezprawny, 
wręcz przeciwny obowiązującym ustawom 
zasadniczym i cywilno-sądowym, rozporządze- 
nie, które uprawnia sędziów, aby wykonując 
program partyi krakowskiej, krzywdzili mało- 
letnie dzieci i wdowy, byleby tylko za te 
krzywdy wyrządone sierotom, ci nieupra- 
wnieni dziedzice mogłi utrzymać niesprawie- 
dłiwy stau posiadania krakowskich panów. 
Wiem, że ministerstwo takiego okólnika by 
nie wydało, gdyby go ktoś nie był zażądał 
a żądać tego mogli ci, którym on idzie na 
rękę, is fecit, cui prodest. 


Więc wywołali "еп okólnik ci, którym 
to myśl ich reform agrarnych jest na rękę. 
A rząd wiedeński naturalnie poszedł im na 
rękę, bo poza tem, że potrzebuje poparcia 
tego stronnictwa, które rządzi krajem, miał 
jeszcze i drugi wzglął całkiem  samolubnej 
natury. Во піс łatwiejszego, jak w ten spo- 
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sob uczynić, rzekomo, coś dla uzdrowienia | dnymi dla partyi krakowskiej byliby ci wię- 


stosunków agrarnych bardzo tanim kosztem, 
kosztem bezbronnych sierót i wdów. Zamiast 
tedy pomnożyć liczbę geometrów, którzyby 
otrzymywali w porządku księgi hipoteczne, 
zamiast przeprowadzić co najrychlej rewizyę 
całego katastru mniejszej własności ziemskiej, 
któraby wymagała milionów, rząd wiedeński 
pomógł sobie bardzo łatwo i powstrzymał 
parcie kraju do wydatków na ową rewizyę 
katastru gruntowego i uczynił w ten sposób 
zadość Życzeniu partyi krakowskiej, wydając 
ów okólnik. 

Niechżeż tedy panowie z prawicy kra- 
kowskiej, którzy szukają w Wiedniu sojusz- 
ników dla zrealizowania swych celów agrar- 
nych nie dziwią się, że po pierwsze my ich 
Та to istotnie bardzo nie lubimy, a następnie, 
że my w obronie przeciw atakom tak bez- 
względnie skonstruowanym nawet na Wiedeń, 
będziemy w tej walce agrarnej także szukać 
sojuszników tam, gdzie ich znaleść potrafimy. 
Jeżeli tamci panowie nie wstydzą się iść do 
Wiednia itam u niemieckich ministerstw 
wyjednywać okólniki tego rodzaju, to nam 
to samo niech będzie wolno w obronie prze- 
ciwko ich zapędom. 


Przedstawia się tedy akcya agrarna 
partyi krakowskiej w ten sposób: 


Najpierw, o ile się to tylko da, w jakiej 
bądź drodze, jakimi bądź środkami, na czyj- 
kolwiek koszt — mniejsza o to — ratować 
tę średnią własność bankrutujących, utraejn- 
szów, obszarników ratować, czy to przez 
tworzenie fideikomisów | jednofolwarcznych, 
czy przez różne ulgi, które bywają udzielane, 
a0 których świat mie wie i wiedzieć nie 
będzie п. p. w postaci łatwych mandatów... 
(Głos: Gdzie?) Tu, w Galicyi. 0 tem będę 
właśnie mówił później — niech pan marsza- 
łek będzie cierpliwy. . 

Ratować tę średnią własność folwar- 
czną? — Ależ to program na krótką metę, 


ratować się jej nie da. A więc ratować jużi 
nie właścicieli, nie klasę szlachecką, ale przy | 


najmniej tych, którzy się chcą poza wło- 
ściaństwo wydostać. Bo wyraźnie w innem 
miejscu sprawozdanie mówi, że te 60 Бе- 
ktarowe gospodarstwa mają być czemś in- 
nem, różnem 
włościańskiego. 


spodarstwa, ale nie włościańskie, to ja mogę 
się domyślać, że będą to gospodarstwa, któ- 
re dostaną się w ręce hyen wyborczych i 
lokajów politycznych, a nie włościan. 


A skoro i tych będzie za mało, to 
w dalszym pochodzie za sojusznikami dogo- 


| pomogło, 


od  wiełkiego gospodarstwa | 


ksi włościanie, którzyby doszli do posiadania 
większych gospodarstw drogą różnych udzie- 
lanych im przywilejów, a więc ulg podatko- 
wych, stemplowych, ulg w opłatach taks 
rozmaitych itd. itd. przy zakupnie większych 
gospodarstw, dalej przez ułatwienie meliora- 
cyj, drenowania їй; — a to wszystko na 
koszt kraju i państwa dalej przez uła- 
twianie w prowadzeniu gospodarstwa przez 
dostarczenie z Towarzystw gospodarczych 
tych i owych rzeczy. 


I to również dzieje się na koszt ogółu, 
na koszt społeczeństwa, bo o ile tamci pa- 
nowie zapłacą mniej w taksach i stemplach, 
o ile dostaną pierwszeństwo w drenowaniu, 
o ile, ażeby pokryć zapotrzebowanie, dawać 
będziemy większe subwencye dla "Тома- 
rzystw gospodarskich i rolniczych — o tyle 
to wszystko pójdzie na koszt ogółu, bo prze- 
cież tego nie dajemy ze studni, ani z worka 
partyi krakowskiej (przeciwko czemu nicbym 
nie miał) ale z publicznych dochodów pań- 
stwowych i „krajowych i na szkodę ogółu; 
bo skutkiem ubytku tych dochodów, muszą 
być podnoszone podatki, na które się składa 
cała rzesza podatnikow kraju i państwa. 
A że nastał obecnie system okładania lud- 
ności najuboższej i najliczniejszej podatkami 
konsuncyjnymi, jak mamy tego dowód 
w tem, że całe zapotrzebowanie w dziedzi- 
nie szkolnictwa i szpitalnictwa ma być po- 
kryte z podatku konsumcyjnego od piwa i 
wódki po uchwaleniu nowych opłat szyn- 
karskich, więc sięgamy do worka podatku 
konsumcyjnego, na który składają się naj- 
liczniejsze rzesze ludności, najuboższe rzesze 
ludu roboczego wiejskiego i miejskiego. 


Więc owi panowie chcą swoją podsta- 
wę polityczną reperować podatkami, danina- 
mi ludu pracujęcego, a skoroby i to im nie 
skoroby i ten stan kmieci przez 
nich utworzonych i niewątpliwie im odda- 
nych nie dopisał, to będą inne sposoby. Bo 
z góry jestem przekonany, że będzie rzesza 
kmiotków, która z tych dobrodziejstw korzy- 
stać nie będzie. 


Zależeć to będzie bowiem od geometryi 
wyborczej. ; 


O ile w którym powiecie będzie już 


Їх R ; 
A wię; jeżeli to tnają być wielkie ko BR głosów, zapomocą których resztę w kar- 


bach utrzymać będzie można, tam hojność 
pańska się skończy. A tylko w tych powia- 
tach, gdzie dla geometryi wyborczej potrzeba 
„będzie 5, 6, lub 10 wirylistów stworzyć, tam 
'przyjdzie reforma agrarńha z wydatną po- 
mocą i tam partya krakowska na swój spo- 
sób wyszkolona potrafi zrobić użytek z u- 
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stawy agrarnej, ażeby rachunek wyborczy 
doprowadzić pomyślnie do końca. 


Ale na tem się nie kończy. 


Po kmiotkach idzie zdrowe, do samo- 
istnego bytu zdolne gospodarstwo włościań - 
skie. 


Już miałem sposobność onegdaj wyka- 
zać, że między tem, gdzie się kończy zdrowe 
gospcdarstwo co do obszaru, a gdzie się 
zaczyna choroba czyli karłowatość, jest gra- 
nica tak rozległa, że wynosi od dziesiątków 
tysięcy morgów, a kończy na jednym morgu 
i na mniej. 

Bo widzieliśmy, że byli właściciele for- 
tun 6.000 morgowych, przeważnie lasowych, 
którzy pojechali do Monaco, albo na wyścigi 
konne do Paryża i bardzo rychło te 6000 
morgów spłukali, narobili dłagów i za ро- 
wrotem do kraju te morgi sprzedali. 


(Głos p. Bojki: 
gospodarskie dla ludu!) 


A dziś piszą książki 


Tak, a dziś piszą książki o gospodar- 
stwie. .( Wesołość). 

Mówi się dziś bezwzględnie, że jedno- 
folwarczne gospodarstwo utrzymać się nie 
da. Jakkolwiek przyznam, że są trudne wa- 
runki, jak wogóle trudne są: warunki naszej 
egzystenćyi w kraju, to jednak widzimy, że 
jest dość liczny zastęp dorobkiewiczów, kup- 
ców, rzeźników, adwokatów i innych ludzi, 
którzy z gminu wyszedłszy i dorobiwszy się 
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i choćbym tylko powołał się na obecnego tu 
członka prawicy, p. Urbańskiego z Haczowa 
toby potwierdził, Że w tym Haczowie roz- 
padło się za naszej pamięci kilkanaście go- 
spodarstw kmiecych. 
Jedni grali w karty 
(Głos : Także?) 

A jakże, drudzy przepili, trzeci przejeżdżał 
światem — słowem rozsypało się kilkanaście 
gospodarstw, a natomiast widzimy w tej 
samej wsi, że zarobnicy, którzy u tych go- 
spodarzy służyli, dorobili się majątku, bo 
gdy gospodarz potrzebywał 200 złr. tygod- 
niowo na karty, to zarobnik potrafił skądsiś 
tych 200 złr. wytrząsnąć i dać gospodarzo- 
wi utracyuszowi na lepszy procent. 


W ten sposób pomalutku gospodarz 
stał się sługą, a sługa gospodarzem. 


(Р. Potoczek: Tak się dzieje). 


Dalej widzimy, że nie ma ani w prawie 
przyrodzonem, ani pisanem żadnej podstawy 
do zawyrokowania, aby gospodarstwa 6 i 
8 morgowe mogły uchodzić za gospodarstwa 
zdolne do samoistnego bytu i rozwoju, bo 
ten sam los, który spotyka panów na 6000 
morgach i na 1000 morgach, chłopów na 
40 lub 18 morgach, spotyka też gospodarzy 
na 5, 4, 3 i 2 morgach. 


Nie ma żadnego przyrodzonego prawa, 
któreby stanowiło, co potrafi się stanowczo 
utrzymać i żyć, а co nie. l dlatego granicy 


tyle, że mogli folwarczek kupić, chwała Bogu |żadnej postawić się nie da. 


na tem nietylko nie upadają, ale nawet, że 
dokupują drugi, trzeci i czwarty folwark. 


Ale panowie krakówscy tę granicę posta- 
wić potrafią. Powiadają : człowiecze, kmiotku, 


A więc nie jest tak dosłownie zgodnem | zagrodniku, tylko trzymaj z nami, to my ci 


z prawdą, ażeby nieunikniona konieczność | Pomożemy, że ty razem z nami, nie wieki, 
zmuszała jednofolwarczne gospodarstwa do |ale przez pewien szereg lat egzystować bę- 
upadku, i ażeby wobec tej vis major po- | dziesz; będziesz miał dzieci, to nie trap się 


trzeba je ratować cfiarami publicznemi. 
Ten przymus nie istnieje, bo i w tych 


czasach, skoro gospodarze w karty nie grają, | 
skoro dają pieniądze na gospodarstwo, a nie | 
na wybory, przekupstwa i na jazdy w świat 


i до kąpiel, do Ostend, Abbazyi itd. to tym 
jednofolwarcznym wystarcza nietylko na u- 
trzymanie posiadanych gospodarstw, ale i na 
dokupno drugich. 


i Dalej, jak wykazaliśmy, stanowczo nie 
Jest prawdą bezwzględną, że 10 .czy 15-mor- 
gowe gospodarstwa włościańskie są zdolne 
do życia, bo stwierdzić trzeba, że widzimy 
bardzo liczny zastęp gospodarzy włościan, 
którzy mieli i mają 40 i 50 morgów roli, 
a którzy skończyli na kiju Żebraczym, a 
dzieci ich poszły w świat bez grosza. 


myślą o ich przyszłości; my ci damy prawo, 
że dzieciom піс się nie należy, puścisz je 
w świat ż torbami, a sam będziesz na grun- 
cie siedział. A gdyby ów chłopek miał jednak 
jakie mimo to wszystko pewne obawy, to 
w takim razie panowie krakowscy powiada- 
ją: Nie bój się terroryzmu jak i pokrzywdzo- 
nej rodziny, jak i my się nie obawiamy 
krzyku »ulicy «. 

Damy ci chłopku Żandarma, damy ci 
takiego wójta, który potrafi cię obronić przed 
twojemi własnemi rodzonemi dziećmi i jak 
te dzieci przyjdą pukać do twoich drzwi: 
»ojcze, skoroś nas spłodził, daj nam sposób 
do życia«, wtedy nie bój się ojcze, przyjdzie 
żąandarm i do kryminału je zaprowadzi, two- 


je własne, wydziedziczone niesłusznie dzieci. 


Jest niewątpliwy sposób wyjścia, który 


Znamy dziś rodzin takich bardzo wiele odpowiada przekonaniom może partyi kra- 
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kowskiej, ale nie odpowiada przekonaniom 
ludzkim ; Panowie krakowscy jednem słowem 
zdążają zatem w swych »reformach< agrar- 
nych do tego, aby w tej całej skali posiada- 
czy rolnych znaleść dla swych interesów 
punkt zaczepienia. Wszystkich mieć nie mo- 
żemy, — powiadają oni sobie — ale jedne- 
go przynajmniej albo dwóch znajdziemy w ka- 
żdej rodzinie zdolnych do pokrzywdzenia 
reszty a jak będziemy tych mieli, to z nimi 
zawsze możemy więcej znaczyć. Jeżeli tedy 
przyjdzie do rozegrania walki społeczno-poli- 
tycznej między rządzącem stronnietwem przy 
wilejów а luderg, to zawsze wtenezas będzie- 
my pewniejsi — powiadają sobie — jak bę- 
dziemy mieli choć część ludu za sobą, któ- 
rych równie jak nas krzywda postawiła we 
wrogim stosunku w obec ludu, a brak su- 
mienia, samolubstwo lub głupota oderwała 
ed rzeszy ludowej, postawiła w szeregu krzy- 
wdzicieli, do nich zapukają Panowie, aby po- 
mogli bronić im politycznego stanu posiada- 
nia tego, na ich sposób nazywa się zdrowym 
układem agrarnych stosunków. To miały być 
te zdrowe gospodarstwa! Zdrowym gospoda- 
rzem, mającym racyę bytu jest ten, który 
pomaga do podtrzymania rządów uprzywilejo- 
wanej kasty. Ten tylko gospodarz jest przez 
nich cierpiany, ten tylko im oupowiada, tego 
chcą ratować, tego chcą sobie stworzyć, a 
inny gospodarz, który tego systemu nie uzna- 
je, który im do tego nie pomaga, lub wre- 
szcie już im niepotrzebny, taki nie ma racyi 
bytu. 

Ci panowie przy układaniu swoich 
agrarnych planów nie liczą się z tem, iż nie 
wolno polskiego ludu z polskiej ziemi wy- 
rzucać! A że (ак jest, to mamy na to w spa- 
wozdaniu dowody, bo omawiając kwestyę u- 
normowania sposobu przeprowadzenia hipo- 
teki, normując kwestyę załatwienia kredytu, 
nigdy nie poruszają trzeciej kwesty, co się 
stanie z dziećmi, co się stanie z synami tej 
ziemi, co się stanie z narodem, który tu się 
zrodził i ma prawo bytu; o to Panów głowa 
nie boli, tej kwestyi nie rozwiązują w swo- 
ich enuncyacyach; to pytanie ci Panowie bądź 
pomijają milczeniem, bądź wręcz cynicznie 
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Ci niech idą na złamanie karku, bo co 
nam z takiej Polski, w której myby nie rzą- 
dzili boby nas ćma biednego narodu przy- 
siadła,  bobyśmy wobec niej, wobec tej 
chmary ludu nie mogli utrzymać naszych 
przywilejów i rządów. A więc zredukujmy 
tę rzeszę, sprowadźmy ją gdzieindziej, niech 
idzie, niech ginie naród polski, byle rządząca 
kasta mogła dalej rządy sprawować. 


A dalej kiedy w komisyi agrarnej i w ko- 
misyi baakowej, powiedziano p. Elupce, że 
trzymorgowe gospodarstwa powstaną, odpo- 
wiedział: „to małe, karłowate*, pięciomor- 
gowe, to powiada — jeszcze gorzej, bo ta- 
kiego to już nie wezmę za kark, nie przy- 
muszę do niewoli, bo nawet ua zarobek do 
dworu nie pójdzie, a ten trzymorgowy jesz- 
cze pójdzie, bo mu trzeba zarobku. Więc po- 
prostu musi być od czasu do czasu przy му- 
borach z 5 kuryi lokajem rządzącego stron- 
nictwa, a ten pięciomorgowy do takiej roboty 
już nie da się użyć, A kiedy się zapyta: „a 
cóż się stanie z tymi — odpowiedział: „Ha— 
to trudno, proces społeczny ofiar wymaga :* 
Dobrze Panowie, przyjmujemy taką odpo- 
wiedź, ale też powiemy Wam: „Dobrze, ale 
proces społeczny wymaga, by partya, która 
stoi rządem przywilejów, która żyje krzywdą 
ludności, a która chce po prostu społeczeń- 
stwo polskie zdziesiątkować, chce pozbawić 
największej liczby jednostek polskich, to 
z taką partyą, jako ze szkodnikiem społecz- 
nym, narodowym, mamy prawo załatwić się 
w sposób taki, jaki znowu my uznamy za 
prowadzący do celu, do obrony przed takimi 
panami. 


Jeżeli się łudziłem długi czas i aż do 
niedawna przypuszczałem, że przecież ta Wy- 
soka Izba w większości swej nie ulega tym 
hasłom agrarnym, to po onegdajszem posie- 
dzeniu, skoro żadne nie pomogły argumenta, 
skora, wszystkie apele serdeczne na піс się 
zdały, skoroście Panowie zaakceptowali ten 
program pomimo, że p. Sękowski i p. Hupka 
z trybuny referenta przyznał, że uchwalenie 
owych wniosków wzmoże jeszcze prywatną 
spekulacyę, że jeżeli się zamknie kredyt in- 
stytucyom parcelacyjnym w Banku krajowym, 


potwierdzają. Kiedy się apeluje do nich, że! ki - że sioik з 
naród, człowiek, ta istota żyjąca, która mówi | 19 h ta m и о Biot: судо Pr 
językiem polskim, która się czuje dzieckiem | Ус Bak ДИ RAL 
narodu polskiego, która chce w niem żyć R > rę e RK a Я UAE 
polsku, kiedy się apeluje aby dać każdej tej i 0) ARA i 3 ORA ali du, [US 
istocie możność życia na polskiej ziemi, поро będą potrzebne. 

jakiej bądź posiadłości, na to ci Panowiel lw zgodzie ze swoim programem — 
jeszcze nigdy w tej Wysokiej Izbie mnie od-|ja nawet sobie wyobrażam, że р. Hupka 
powiedzi nie dali. To znaczy, że dla nich ta|jako dobry rzecznik konserwatywnej partyi 
kwestya jest rozwiązana, tak iż bez krzywdyłz rozmysłem dąży do tego, aby się pomno- 
dla nich mogą mi przypisać tej treści rozu- |Żył zastęp prywatnych spekulantów, dąży 
mowanie : w tym celu, aby stworzyć taką sytuacyę 
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wobec którejby umilknąć musiały sumienia 
panów z innych stronnictw konserwatywnych, 
w którejby ci panowie, którzy stawiali po- 
prawki do jego wniosku bankowego, a któ- 
rzy mieli pewne wątpliwości pod tym wzglę- 
dem, musieli się zgodzić na wszystko, co 
panowie Krakowscy zaprojektowali. 


On im nie dowierza jeszcze, on wie 
że ci panowie możeby za rok wrócili z innem 
przekonaniem do tej Wys. Izby możeby mu 
na przyszły rok jego wniosków agrarnych 
nie uchwalili, tedy p. Hupka chce ich po- 
stąwić w przymusowem położeniu. P. Hupka 
chce stworzyć tableau przez ten cały rok, 
chce stworzyć 4akie straszne tableau, aby 
panowie z prawicy, którzy do dziś nie cheą 
słuchać jego przykazań agrarnych, aby po- 
słuchać musieli. 


Om chce stworzyć takiego straszaka 
i пай nimi na drugi rok zawiesić, żeby oni 
nawet najbardziej powściągliwi i ostrożni, 
musieli się rzeczywiście owego straszaka 
uląc. 


A tym straszakiem ma być co ? 


Zamknąć kredyt w Banku krajowym 
dla akcyi parcelacyjnej,j wzmódz akcyę pry- 
watnych spekulantów. 


Akcya spekulantów stwozy fatalne ро- 
łożenie w parcelacyach, fatalne połoźenie ze 
szkodą i obywateli ichłopów i wywoła grun- 
towną potrzebę, pragnienie jakiegoś ra- 
tunku. 


A wtedy p. Hupka przyjdzie i powie 
im: a widzicie, jeszcze gorzej, biada, biada, 
uchwalcie moje projekta agrarne, a wyjdzie- 
cie ze swego położenia. 

I nie wątpię, że jeżeli istotnie wniosek 
ten będzie uchwalony i zostanie wprowadzo- 
ny w źycie tak jak brzmią przepisy, skoro 
istotnie w ciągu roku czy dwu trwać będzie 
ten proces, nim przyjdzie wniosek p. Ниркі, 
a on sam powinien poczekać nie rok, tylko 
koniecznie ze dwa lata — bo za rok jeszcze 
gotowo to spustoszenie prywatnych speku- 
lantów nie stworzyć tego strasznego obra- 
zu prywatni spekulanci stworzą taki 
chąos, takie zamieszanie i w instytucyachjfi- 
nansowych i w stanie posiadania, że za dwa 
lata istotnie znajdą się właściciele większych 
posiadłości prawie bez wyjątku w tem poło- 
żeniu, że albo będą masieli pójść w celu 
ratowania się za projektami p. Hupki, albo 


będą musieii sprzedać swoje posiadłości, 
względnie przyłączyć się do akcyi contra 
partyl konserwatywnej 1 contra partyi р. 


Hupki. 
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folwarków, u panów szlachty jest tego ro- 
dzaju niechęć do nas, źe nasze żadne argu- 
menty nie są w stanie im trafić do przeko- 
nania — b» któżby słuchał kogo innego 
skoro brat szlachcic radzi — to możemy 
z góry przyjąć, Że i w sytuacyi jaka się 
wówczas wytworzy, wnioski agrarne p. Hu- 
pki znajdą pierwszeństwo przed innymi wnio - 
skami i p. Hupka zwycięży. 

To jest całkiem przejrzyste i jasne. 
A dla nas tylko stanowi ono memento, że 
skoroście Panowie pierwszy krok uczynili, to 
i drugi uczynić musicie, A skoro nie mamy 
innej drogi obrouy, to musimy jedyny 8го- 
dek, który nain dziś zostaje użyć: wymieść 
Panów z tej Wys. lzby, wszcząć taki ruch 
za reformą wyborczą, ażeby istotnie powsze- 
chne głosowanie przyszło, aby lud pracujący 
wprowadził tu innych posłów, którzyby Was 
razem z Waszymi przywilejami precz z tej 
Wys. Izby wyrzucili. 


Ten sposób nam tylko zustanie dla 
uniknięcia reform agrarnych proponowanych 
nam przez p. Hupkę. I oczywista rzecz, że 
po tem doświadczeniu z onegdaj widzimy, 
że innego środka obrony nie mamy. My też 
tego środka chwycić się musimy. 


Nie straszymy was naturalnie, nie mó- 
wię tego do p. Hupki, nie mówię tego dla 
tych tu Panów wogóle, Ша posłow, ja mó- 
wię tu jako poseł do Wys. Sejmu i do JE. 
p. Marszałka jako przewodniczącego, mówię 
do protokołu stenograficznego, bo do Panów, 
którzy mają inne przekonania, mówić nie 
warto, bo żadne argumenty posłuchu mieć 
nie mogą, skoro onegdajsze moje popierane 
względami na Wasze własne dobro, posłuchu 
nie znalazły. 


A teraz po tem wyjaśnieniu stanowi- 
ska, przystępuję do omówienia sprawozdania 
najpierw Wydziału krajowego а potem komi- 
syt dla reform agraraych. 

Przedewszystkiem maszę wyrazić żal 
do Wydziału krajowego i w ozóle do tych, 
którzy inscenowali całą akcyę przygotowaw- 
czą w tej sprawie, 29 przygotowując reformy 
dotyczące w pierwszym rzędzie ludu wło- 
ściańskiego, do żadaej ankiety, do żadnej 
narady am w charakterze członka, ani 
w charakterze inform:tora, х całej rzeszy 
ludu polskiego, ani ruskiego, am jednego 
włościanina do zasiągunięcia języka nie po- 
ciągnęli. 

Gotowali strawę dla nas bez nas. 


Oczywista rzecz 
twierdzenia i ja mam to przekonanie, 


to nas uprawnia do 
że 


A że ja wiem, iż u panów właścicieli|to wcale nie był ślepy traf, ale przeciwnie 
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całkiem na zimno ułożony system  postępo- 
wania. 


Skoro się zwołuje ankiety dla takich 
spraw, takich reform agrarnych, to ja się 
nie dziwię, że się przy nich włościan mieć 
nie chce, bo Panowie, sprawiedliwość jest 
za nami, chyba kiedy żądamy, abyśmy w ka- 
żdej sprawie jaka jest i w ankietach, g zie się 
stanowi o naszem posiadaniu ziemskiem, je- 
Żeli nie w większości to w każdym razie 
chośby w połowie byli. 

I ziemi posiada włościaństwo dwa ra- 
zy prawie tyle co Wy i podatków płaci tro- 


chę więcej niż dwa razy tyle co Wy, i dla-| 


tego włościaństwu — że ludowi naturalnie, 
to już nie ma mowy — należy się w takich 
ankietach większość, а już skoro nie wię- 
kszość to przynajmniej połowa, a w każdym 
razie takie zastępstwo, iżby i oni także swo- 
je zapatrywania z swego punktu widzenia 
wyświetlić mogli i mogli również zbiorowo 
swoją akcyę przeciwko Waszym zamysłom 
prowadzić. 


Więc na dowód tego, jak to wygląda 
w praktyce ta Wasza bezstronność, ta Wa- 
sza życzliwość dla ludu, którą często chwa- 
lić się macie zwyczaj, to do tych wielu i 
ciągle przezemnie cytowanych faktów, je- 
szcze raz i ten fakt pozwolę sobie zareje- 
strować na wieczną rzeczy pamiątkę. 


Uchwała Wysokiej lzby ma być, jak 


powiada sprawozdanie, dalszym krokiem na 


drodze tych reform agrarnych. 


Dotychczasowe kroki postawione w tej 
sprawie są: ustawa komasacyjna, ustawa o 
włościach rentowych, biura pośrednictwa i 
kasy гашівізепомзків. 


Tak wymienia je sprawozdanie Wy» 
działu krajowego. 


Przedewszysikiem  nałeżałoby zauwa- 
żyć, że po takich ustawach w ciągu  ostat- 
nich lat stworzonych — gdyby chodziło nie 
o wykonanie programu z góry ułożonego, 
który się nie stosuje do Życia, tylko do któ- 
rego się Życie ma stosować, bo tataci pa- 
nowie Życia nie uznają, oni są prawem, a 
ich prawa są przykazaniem wszelkiem dla 
ludzi, do nich się musi wszystko stosować, 
— ale gdyby tak nie było, to oczywiście 
w naturalnym porządku rzeczy, należałoby 
po uchwaleniu tyla ustaw mających na celu 
unormowanie stosunków agrarnych, należa- 
łoby przecież chwilę poczekać, aby się z je- 
dnej strony przekonać, jak też już przed- 
sięwzięte kroki działają, a z drugiej strony, 
aby dać możność ludności initeresowanej 
zżycia się z tymi uchwalonymi projektami, 
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aby z ich celu, z ich działania wydobyć 
siłę do dalszej pracy, do dalszych kro- 
ków. 

Tymczasem, my, ani o jednej z uchwa- 
lonych już reform nie możemy powiedzieć, 
że już wydały świadectwo chwalebne. 


Со до komasacyi, to mamy  dotych- 
czas w rezultacie 35 chłopów х Załucza 
zamkniętych do kryminału, za to, że nie 
zechcieli poddać się sztucznie przeprowa- 
dzonej uchwale komasacyjnej. 


Odbył się proces — 35 chłopów, za 
to, że nie chcieli uznać sztucznie stworzo- 
nej Rady gminnej, stanęło przed sądem i 
poszło до kryminału. 


To jest pierwszy nasz efekt 
komasacyjnej. 


Czy jest on zachęcający ? Gzy na tym 
pierwszem efekcie oparłszy się możemy po- 
wiedzieć, że jesteśmy ma dobrej, zdrowej 
drodze do reformy agrarnej ? 

Tego nie powiem. Powiem, że jeste- 
śmy chyba na drodze do kryminałów, bo 
pierwsza ustawa już mieszkańców jednej 
wsi do kryminału zaprowadziła, 


ustawy 


A więc pierwsza ustawa nie może da- 
wać podstawy do różowych nadziei z przed- 
siębranych przez tę Wysoką Izbę u- 
chwał. 

Со do włości rentowych, to ona w o- 
góle jeszcze nie weszłą w życie. 

Wprawdzie robi się z tego kapitał po- 
lityczny na wszystkich wiecach i wiecykach, 
w sprawozdaniach poselskich, broszurach i 
і. d. i w mowach sejmowych, jako argu- 
ment wielkiego dobrodziejstwa rządzącego 
stronnictwa — ale na to odpowiem: ależ 
ona jeszcze nie weszła w życie! 


A czemś, co jeszcze nie żyło, nie mo- 
żna się chwalić, że żyło dobrze i pożyte- 
cznie, 

O tem można równie dobrze powie- 
dzieć, że z tego będzie krzyż albo ło- 
pata. 


A następnie co do włości rentowych, 
zrobię skromną uwagę, że jednak nie są 
one tem, czem nas Panowie chcieliście obda- 
rzyć. 


Tym włościom rentowym przecież wyr- 
wano te 2 trzonowe zęby, które były aku- 
ratnie na szarpanie nas obliczone. A to wy- 


darto im wprawione przez Was zęby: nie- 
podzielność gruntów przez cały czas poży- 
czki, i niewypowiedzialność pożyczki ren- 
towej. 
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A zostało tylko to, co było względnie 
dobre. — A jak wiecie Panowie, zęby te 
Wydarto Wam w Wiedniu i podyktowano 
ustawę tak, że nie wiele pozostało z wa- 
szych zamysłów. I to co zostało we wło- 
ściach rentowych, jest takie, Że możnaby 
z tego zrobić coś dobrego, — ale tylko mo- 
дпа; bo skoro ustawa komasacyjna, która 
także może być dobrą, prowadzi po krymi- 
nału, to należy się obawiać, że i ustawa o 
włościach rentowych może mieć te same 
skutki. 


Następnie, proszę Panów, ostrożnie 
z rozpętaniem apetytów na włości rentowe, 
bo to może skrzywić tę dobrą usta- 
wę. 


Panowie bowiem, którzy chcą z niej 
ukuć kapitał polityczny, budują na tem ta- 
kie nadzieje, Że w granicach tej ustawy i 
z tych funduszów absolutnie tych nadziei 
spełnić nie potrafią, a skoro spełnić nie po- 
trafią, wytworzą rozgoryczenie, a więc coś 
przeciwnego, aniżeli było ustawą zamie- 
rzone. 


zauważamy, że dziś już, a wiem to 
na podstawie wiadomości a względnie in- 
strukcyi przez różnych mężów politycznych 
mi udzielonych, gospodarze przygotowują 
się na tę włość rentową w ten sposób i 
w takiej liczbie, że to powoduje ruch wew- 
nętrzny kupna i sprzedaży w posiadłościach 
włościańskich, który nie wiem, czy się da 
później ustalić i uspokoić. 


Następnie co do włości rentowych dla- 
tego mie radziłbym budzić  zawczesnych 
apetytów, że wiadomo mi, iż pomiędzy Wa- 
szymi obszarnikami znajdzie się bardzo du- 
żo takich, którzy będą potrzebowali osta- 
tni folwarczek utrzymać, a nie będą tego 
mogli inaczej, jak tylko w drodze włości 
rentowych. 

Ponieważ nam zależy na tem, aby się 
za dużo większych właścicieli nie pozby- 
wało naraz ziemi, bo wtedy za dużoby było 
kandydatów na różne posady w rozmaitych 
instytucyach czy asekuracyjnych czy innych 
i znowuby nastały w tych instytucyach  fą- 
talne stosunki, — ponieważ tedy nie рга- 
gniemy, żeby to wywłaszczanie się wię- 
kszych właścicieli odbywało się w tak szyb- 
kiem tempie, iżby na ich miejsce mogło 
przyjść zaraz co innego, dlatego z góry 
przyjmujemy, że trzeba będzie kilkunastu 
właścicieli większych ratować przez osadze- 
nie ich na włościach rentowych. 


Ale w takim razie tych pięć milionów 
to tak skromna moneta, że dużo nią doka- 
zać nie będzie można, a na resztę trzeba 


48. Posiedzenie z dnia 9. listopada 1905. 


będzie czekąć. Dalej dużo będzie zależało 
od komisyi rentowej. My więc bardzo  je- 
steśmy ciekawi, kogo Panowie do tej komi- 
syi wybiorą. Oczywiście my nie spodziewa- 
my się, abyśmy tam jednego z naszych 
jak dawniej wymieniałem: Średniawskiego 
mieć шобії. Ale w każdym razie spodzie- 
wainy się że przynajmniej jakiś rozsądny 
dzielny włościanin, a nie lokaj pański znaj- 
dzie się jako reprezeniant włościaństwa 
w komisyi rentowej, bo od tego zależeć 
kędzie ich dałsza działalność. 


Dalej : biura pośrednictwa pracy, 


to dalsze ogniwo w szeregu waszych re- 
form. 


O nich również nie można powiedzieć 
i one same o sobie tego nie mówią, aby 
ich los był już zdecydowany, że ich egzy- 
stencya już jest utrwaloną. 


Ja na podstawie moich informacyi mo- 
gę powiedzieć, że na co innego się za- 
nosi. 


Ja wiem o kilku biurach, że one sobie 
w ten sposób pomagają, że proszą  właści- 
cieli prywatnych biur, aby byli tak łaskawi 
nie zabieraś im całego kontyngentu  горої- 
ników, tylko żeby im też jakąś cząstkę od- 
stępywali. 


I ci prywatni właściciele w dobrze 
zrozumianym własnym interesie istotnie łu- 


pem się dzielą, aby uniknąć skarg, Że się 
biuro źle prowadzi itd. 

Weźmy np. biuro rzeszowskie. Oczy- 
wiście р. Szajer, mający z racyi przepro- 


wądzenia swego biura coś około 180  до- 
chodzeń karnych, 


(Głos. »Ładnie<) 


które są w Namiestnictwie, podaje się teraz 
o przedłużenie koncesyi i chce ją mieć, bo 
to wcale ładny krajcar mu przynosi (bo to 
żyd prowadzi to biuro a nie on), odstępuje 
więc pewną cząstkę powiatowym biurom i 
dobre między nimi istnieją stosunki, ażeby 
się skargi nie powtarzały i żeby módz da- 
lej koncesyę uzyskać. 


A podobnie ma się rzecz i w 
biurach. 


innych 


Nie można zatem powiedzieć, że biura 
pośrednictwa pracy już się utrwaliły, że już 
są zdolne do wykonywania zleconych im 
zadań, że już mają dostateczne siły i środki 
ku temu, że są w stanie regulować popyt i 
podaż także wewnętrzną. Dotychczas bo- 
wiem biura te w zachodniej Galicyi zajmo- 
wały się przeważnie eksportem  zagra- 
nicę. 
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Więc i tu należałoby trochę poczekać 
aż ta trzecia inslytucya zżyje się cokolwiek 
i będzie zdolną pomagać do  ziszczenia 
PY tylko partyjnych Waszych zamy- 
słów. 


Со do kas  Raiffeisenowskich, tego 
czwartego ogniwa w łańcuchu Waszych re- 
form; te rozwinęły się ładnie. Ale jak ró- 
wnieź przy sprawozdaniu о tych kasach 
będę miał sposobność zaznaczyć, mnożą się 
objawy, na które już zeszłą razą wskazałem, 
a które nie tylko nie ustały, ale owszem się 
powiększają, a mianowicie, że dusza tych 
kas, p. Dyrektor Stefezyk — przed którym 
jestem z całym szacunkiem za jego ргасо- 
witość, — oddaje się za dużo innym zaję- 
сіош ; i stąd już dla mnie wynika obawa, 
że jeżeli to nie ustanie, i p. dyrektor Ste 
fczyk пів zaniecha tych innych prac, to 
w takim razię i o tej instytucyi nie będzie 
można powiedzieć, że ona jest całkiem pe- 
wna i bezpieczna na przyszłość Ale o tem 
przy kasach, tu wspominam о tem tylko 
dlatego, że i Wydział krajowy w sprawozda- 
niu swojem o tem wspomina. 


„Otóż pytam się Panów: czy to nie со- 
kolwiek za wielka dawka jak na raz ? 


W normalnym, zdrowym pochodzie, po 
uczynieniu takich przedsięwzięć należałoby 
poczekać chwilę, Ale Panowie nie chcecie 
czekać, bo pezsieulum in mora; i istotnie 
niebezpieczeństwo, polityczne się zbliża, man- 
dacisom grozi przepadek. I to właśnie jest 
powód, dla którego wierzę, że się spieszyć 
musicie. Ale pytam się kraju, czy kraj ma- 
siły i środki na podołanie tym Waszym dą- 
żeniom samolubuym ? 


Czy kraj jest powołany do tego, żeby 
spełniał Wasz program volityczny ? Stano- 
wczo niel 


I dlatego powiadamy, że w tem dzia- 
łaniu Waszem, przystosowanem do Waszych 
celów i potrzeb między inaemi jest odpo- 
wiedź na to, dlaczego ten kraj mimo takich 
wysiłków ludności nie może przyjść до sievie, 
nie może stanąć na tej wyżynie, na którejby- 
śmy go mieć chcieli, bo naturalnie tam, 
gdzie potrzeba uwagi, pracy i sił, które ma- 
my do dyspozycyi, nie ma tych sił, nie zwra- 
tamy na to uwagi, tego nie oszezędzamy, 
byle tylko dalej coraz nowe przedsiębiorstwa 
wprowadzać w życie w celu ratowania coraz 
bardziej upadającego strounictwa przywilejów. 
Więc w tem rzucaniu sił społecznych i mo- 
ralnych na murae w celu ziszczenia progra- 
mu, który się utrzymać nie da, w tem mie- 
ści się odpowiedź na to, dlaczego nad tym 


krajem taka klątwa zawisła, dlaczego w tym, 
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kraju, który tyle lat ma konstytucyę, który 
tyle lat ma rządy połskie, to życie takie 
marne, podczas gdy w tamtym kraju, który 
miał tyle lat niewoli, skoro odrobinka nasta- 
ła wolności, odrazu tak imponujące siłą ob- 
jawy życia mogły zaistnieć. 


Tembardziej | należałoby zaczekać 
z wdrażaniem dalszych kroków na drodze 
reform agrarnych a w szczególności uregulo- 
wania układu posiadłości ziemskiej, że prze- 
чів? w sprawozdaniu Wydziału krajowego 
bardzo liczne przyznania, iż rzecz ta wyma- 
ga wielkich studyów, Że studya te nie są 
ukończone, że do tych studyów brak jest 
podstaw i że trzeba się opierać na bardzo 
wątpliwych hipotezach. 


Ja kilka z nich wymienię później. 


Otóż chociażby już to wskazywało 
potrzebę poczekania, aż te materyały i da- 
по zgromadzą się w tej ilości, żeby przynaj- 
mniej Wydział krajowy mógł nam powiedzieć, 
że on nie ma wątpliwości, iż rzeczy te a te 
mają się tak lub owak. 

Tego Wydział krajowy nie mówi, bo 
lojalnie przyznaje, że tu i ówdzie są braki, 
w stawianiu tak stanowczych twierdzeń. 
I tak zaraz na pierwszej stronicy powiada 
Wydział krajowy, że 


(Czyta) : 


oddziałania na układ własności ziem- 
skiej rolniczej w kraju w kierunku dodatnim, 
do czego potrzeba i zdrowej pomocy, kredy- 
towej i otaczania szukających: pracy pomocą 
i opieką 1 dania pomocy tym, co średniej 
wielkości gospodarstwa pragną utrzymać lub 
wytworzyć, i umożliwienia osiągnięcia tych 
korzyści ekonomicznych, które stwarza i za- 
pewnia dobrze przeprowadzona  komasa- 
cya. 

Otóż już со do komasacyi brakuje ,wa- 
runków do spełnienia zadań Wydziały kra- 
jowego i wykonania- tego przedsięwzięcia, 
z którem to łączymy, bo okazuje się, do- 
tychczasowe jprace nasze nie wyrobiły pośród 
ludności uznania dla potrzeky komasacyi, 
przeciwnie są dotychczas wręcz przeciwne 
objawy, skoro bądź co bądź w paru latach 
zaszło zaledwie kilka wypadków, które mo- 
żna policzyć na palcach. jednej ręki, а w któ- 
rych przedsięwzięcia, próby i zabiegi koma- 
sacyjne mogły Буб wdrożone. 

Dalej powiada sprawozdanie Wydziału 
krajowego wyraźnie; — pozwolę sobie po 
myśli regulaminu odczytać odnośny ustęp. 

(Czyta). 


Parcelacy. własności _ziemskiej, , ше 


2538 


wdając się w bliższy jej 
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rozbiór i ocenę,!norm i warunków, pod jakiemi Bank Кга- 


jako proces powodujący fluktuacyę tej wła- рому mógłby przychodzić spółkom parcela- 
sności, ruch w obrocie ziemią, może popie-;cyjnym w takich interesach, których celem 


rać dążenia i cele dotychczasowych ustaw 
agrarnych, może z niemi kolidować, może 
wykonanie tych ustaw zupełnie uniemożliwić 
łub je znakomicie ułatwić, zależy to od kie- 
runków, jakiej proces ten przybrał w danem 
społeczeństwie. 


Jestto chyba tak jasne przyznanie, że 
istotnie to nie jest rzeczą przesądzoną, jak 
się to nowe przedsięwzięcie będzie miało 
do tamtych innych, że Wydzia) krajowy о- 
twarcie to powiada. 


Dalej jest w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego podniesionych mnóstwo innych 
wątpliwości. 


Następnie Wydział krajowy postawił 2 
hipotezy co do sposobu sformułowania ewen- 
tualnych wniosków. Z tego się okazuje, 
z jaką madzwyczajną trudnością przyszło 
Wydziałowi wnioski te sformułować, a na- 
wiasem mówiąc, sformułował je po rozwadze 
inaczej, aniżeli Komisya dla reform agrar- 
nych. 


Та różnica pomiędzy opinią Wydziału 
krajowego a opinią Komisyi uzasadnia twier- 
dzenie, że te rzeczy stanowczo przemyślane 
i zdecydówane nie są. 


Że rzeczy te mie są stanowczo zade- 
cydowane, dowodzi tego dalej chociażby ta 
ekoliczność, Że wnioski, które dziś mamy 
uchwalić, stoją w sprzeczności, a względnie 
są odmienne od wniosków, któreśmy dawniej 
w tej sprawie uchwalili. Wszakże wypo- 
wiada to zacytowana na stronicy 9. sprawo- 
zdania Wydziału krajowego uchwała Wyso- 
kiego Seimu. Pozwolę sobie Panom przy- 
pomnieć : (czyta): Uchwałą z dnia 29: li- 
stopada 1890 r. polecił był Sejm Wydziałowi 
krajowemu  rozpaltzenie sprawy utworże- 
nia w Banku krajowym oddziału  рагееіа- 
cyjnego. 


Więc także uchwała ta Komisyi ban- 
kowej powiada, Że to nie jest wskazane i 
wręcz niepożądane. Z tego się okazuje, 
że wątpliwości te idą aż tak daleko. 


Dalej (czyta): „Ponowił Sejm to po- 
lecenie uchwałą z 28. marca 1892 r., a 
gdy przedłożone w tej sprawie wnioski Wy- 
działu krajowego w latach 1892/38 i 1894 
nie zostały przez Wysoki Sejm załatwione, 
ponowił Wysoki Sejm uchwałą swą z dnia 
5. lutego 1895 r. swe dawne polecenia, po- 
lecając Wydziałowi krajowemu, „aby w po- 
rozumieniu z Dyrękcyą Banku parcelacyjnego 
i jego Radą Nadzorczą przedłożył projekt 


| byłaby jedynie 
i ziemskich, o ile korzystnie wpłynąć może 
"па 
| szego”. 


częściowa parcelacya dóbr 


interesa rolnicze i społeczne kraju na- 


Wiemy dalej, źe Bank krajowy, speł- 
niająe to życzenie do pewnego stopnia po- 
mógł iustytucyom do powstania. 

Pokazało się, że uchwała ta była do 
niczego, bo instytucye, które powstały na 
tej podstawie, musiały bądź zaraz, bądź 
w bliskiej przyszłości być rozwiązane; a 
więc ta uchwała i ten sposób załatwienia 
kwestyi nie był taki trafny i obmyślany, 
skoro upadł sam przez się. 

Dalej powzięliśmy ushwały (czyta): 
„Podał je Wydział krajowy do zatwierdza 
Jącej wiadomości Wysokiego Sejmu swem 
sprawozdaniem z dnia 13. grudnia 1895 г. 
LW. 19.581/05, a Wysoki Sejm przyjął je 
do tej zatwierdzającej wiadomości uchwałą 
swą z dnia 28. stycznia 1896. Normy te 
pozwała sobie Wydział krajowy tu przedru- 
kować*. 

Tu drukuje owe 
normy. 


Wydział krajowy 


Wiem wszakże, że przeciwko tym nor- 
mom, wypowiedzianym wówczas przez Wy- 
dział krajowy, prawica dziś się broni rękami 
i nogami — niech Bóg broni, żeby się to 
stało, co sobie sami uchwalili ! 

Wydział krajowy przedłożył sprawo- 
zdanie i wiadome przecież było z gazet, 
z rozmów, prowadzonych w kuloarach, że 
sprawozdanie to poprostu skonstruowane na 
podstawie owych uchwał Sejmu, wzbudziło 
wielkie niezadowolenie pośród członków 
Izby! To wszystko są rzeczy stwierdzone, 
mimo tego Panowie nie nabraliście doświad- 
czenia, że należy inaczej przedsiębrać u- 
chwały, żeby je można potem wykonywać, 
przynajmniej w rzeczach tak wielkich. U- 
chwały drobne można schować do kosza i 
nigdy ich nie wykonywać i w ten sposób 
lekkomyślność lzby w przedsiębraniu uchwał 
ukryć przed Światem, ale nie można ukryć 
przed Światem uchwał w sprawach reformy 
agrarnej, bo tych uchwał my przynajmniej 
będziemy pilnie przestrzegać i stróżować 
w dalszym ciągu ich wykonania, my nie 
damy ich pod korzec schować, ani wypaczyć. 
A więc po tych smutnych doświadczeniach 
w tej sprawie należałoby przecież się 
zatrzymać i nie przedsiębrać uchwał, któ- 
re się ewentualnie na drugi rok znów 
zmieni. 
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Widzimy dalej, że między opinią Wy- 
działu krajowego a opinią tych Panów, któ- 
rzy prą do reformy agrarnej, istnieją znaczne 
sprzeczności. Jestem przekonany, że stron- 
niectwo krakowskie potrafi w końcu na swojem 
postawić i jego opinia zwycięży, a nie opinia 
Wydziału krajowego lub inna, ale na razie 
niech mi będzie wolno skonstatować, że Wy- 


dział krajowy nie odmawia ludowi prawa 
kupienia ziemi, choćby w małych kawał- 
kach. Wyraźnie powia:ła to na stronie 8. 
(czyła): , 


„Zasadniczo nie może to rozwiązanie 
opierać się ка ustawodawczem, czy też 
administracyjnem uniemożliwieniu dub utru- 
dnieniu nabycia ziemi warstwom, pragnącym 
nabyć ziemię, choćby i w małym kawałku. 
(Р. Krempa: (Brawo Wydział krajowy !) 
Dążenie szerokich warstw ludności naszego 
kraju do nabycia choćby kawałka ziemi oj- 
czystej, do powiększenia ojcowizny, uznaje 
Wydział krajowy za uprawnione, godziwe 1 
słuszne i nie mógłby przedłożyć Wysokiemu 
Sejmowi wniosku, któryby miał na celu wy- 
jęcie jakiegokolwiek typu własności ziem- 
skiej z obiezu, zamknięcie możności przejścia 


takiego typu w inną formę tej wła- 
sności przez przejście w ręce innych wła- 
ścicieli*. 

То jest stanowisko Wydziału krajo- 


wego, któremu ja razem z moimi kolegami 
wołam: brawo! — ale to jest też stanowi- 
sko, -па które właśnie ci Panowie, autorzy 
reform agrarnych. nietylko się nie godzą, ale 
więcz je wykluczają, bo dla nich ono nie 
istnieje! Oni 10 razy już eo innego enun- 
cyowali, więc to stanowi już ich przekonanie. 
Otóż i ten dalszy wzgląd powinien być wzięty 
w rachubę, skoro chodzi о przedsiębranie 
reform agrarnych, co do których nietylko 
"między nami a stronnictwem krakowskiem 
ale i między Wydziałem krajowym, jako 
enuncyacyą Sejmu a tem  stronnictwem 
istnieją zasadnicze i kardynalne przeci- 
wieństwa. 


Powiedziane jest w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego: „Nikt nie kwestyonuje 
potrzeby dworków*. Otóż potrzebę dworków 
my stanowczo kKkwestyonujemy. Nie odma- 
wiamy im prawa do życia, owszem, daj Boże, 
żeby się trzymały, ale, aby опе ай potrzebne 
były, temu stanowczo przeczymy. My uwa- 
дату dworki zadłużone, mające złych, nie- 
poradnych właścicieli za wielkie minus w 00- 
spodarce sęołecznej kraju 1 dlatego chcemy 
sprzątnąć takie chore, kulawe dworki, pod- 
trzymywane dzierżawą propinacyi, cheemy 
sprzątnąć te dworki, które żyją 
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wili z racyi odpowiedzi posłowi Hupce, bo 
6 złr. za piaski wziąć, to także drogo — 
ale o tem potem. 

Chcemy sprzątnąć dworki, które nie 


spełniają żadnego zadania, bo są dzierża- 
wione pachciarzom, którzy potem całą wieś 
rujnują moralnie i materyalnie. My egzy- 
stencyę takich dworków stanowczo kwestyo- 
nujemy. Kwestyonujemy też te dworki, które 
spełniają rolę naganiaczy wyborczych, roz- 
pajają, przekupują, demoralizują ludność 
przy wszelkich aktach obywatelskich. A więc 
iw tym kierunku sprawa nie jest przesą- 
dzona. 


Interes publiczny wymaga, żeby ziemię 
nosiadał lud, bo „dla tego pług i socha, co 
tę ziemię szczerze kocha", pracuje na niej, 
służy jej, co pot i krwawicę swoją oddaje 
ziemi, Źeby z niej środki do życia wycią- 
gnąć. Васув bytu tylko pracowników my 
uznajemy, ale nie tych, co siedzą w Wie- 
dniu, Paryżu, czy w Rzymie, czy jakichś tam 
letniskach południowych, — z których na- 
zwami nie jestem dostatecznie obyty. 


My egzystencyę takich dworków  sta- 
nowczo kwestyonujemy, bo nie na to jest 
ziemia polska, aby z niej ekonom lub rządca 
wyciskał jak największe dochody, aby je po- 
tem posłać panu siedzącemu w letnim ja- 
kimś zakładzie kąpielowym (Р. ks. Pastor : 
w Monie Carlo), albo nawet w Monte Сагіо, 
przegrywającemu dobytek w karty, dziękuję 
ks. Pastorowi, 26 mi to przypomniał. (Р. 
ks. Pastor: Będę częściej panu przypo- 
тітс). Dziękuję serdecznie, dziękuję i już 
z gory jestem bardzo za to zobowiązany. 
( Wesołość). i 


Jak powiadam, egzystencyę takich wła- 
ścicieli ntracyuszów stanowczo kwestycnujemy 
i powiadamy, że ani naród polski, ani 
w szczególności społeczeństwo galicyjskie nic 
na tem nie straci, jeżeli tacy przestaną cią- 
gnąć soki z tej świętej ziemi i żywić niemi 
cudzoziemców. 


A dalej, Panowie, jeszcze raz przypo- 
minam, że cała sprawa ta jest rzeczą jeszcze 
niezbadaną, niezdecydowaną nawet w opinii 
Wydziału krajowego, nawet w opinii Wyso- 
kiego Sejmu, czego dowodem zacytowane 
zmiany w uchwałach często i licznie tu 
przedsiębranych. Poza tem sama doniosłość 
tej sprawy nakazuje powściągliwość w przed- 
siębraniu tego rodzaju reform, jak nam tu 
proponują. 


Że. zadanie to jest bardzo skompliko- 
wanem, to stwierdza Wydział krajowy nie- 


dzierżawną, o której będziemy jeszcze mó- jednokrotnie w swojem sprawozdaniu. 
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I tak na stronie drugiej powiada Wy- 
dział krajowy (czyta): 


Interesa publiczne wchodzące tu w grę 
są pierwszorzędnego znaczenia zaś objaw go- 
spodarezo-społeczny, o którego unormowanie 
w myśl powyższej uchwały chodziło, jest 
objawem skomplikowanym w przyczynach 
swych i skutkach, występującym z wzrasta 
jącą siłą, przypominającą działanie gił ele- 
mentarnych. 

To co przeczytałem jest dokumentem, 
jest sprawozdaniem Wydziału krajowego, i 
w tym wypudku nie posługuję się „Przyja- 
cielem. ludu* ( Wesołość). 

A dalej 
wozdaniu. 


czytamy w tem samem Spra- 


(Czyta :) 

„Chodzi tu bowiem o ujęcie w formę 
ustawy, w literę prawa, zatem o ujęcie wy- 
czerpujące i kategoryczne, nie faktu lub £or- 
my chwilowego stosunku, ale procesu pełne- 
go życia i ruchu, którego cechy zarówno 
dodatnie, jak szkodliwe ze stanowiska inte- 
resu publicznego muszą być w każdym wy- 
padku oceniane i rozważane, ich wzajemny 
stosunek stwierdzony, by módz orzec, czy 
interes publiczny nie ponosi szkody. Zakucie 
takiego procesu życiowego w literę martwą 
prawa jest, jak to w Wys. Sejmie przy innej 
sposobności powiedziano „sztuką* dotąd nie 
osiągniętą*. 

A więc Wydział krajowy, co z uzna- 
niem podnoszę, świadom jest tej wielkiej 
doniosłości tego rodzaju przedsięwzięcia i ze 
swojej strony usiłuje wywołać w nas ostroż- 
ność przy uchwalaniu tej sprawy. Ale ja je- 
stem pewnym, że skoro partya krakowska to 
postanowiła, to panowie to uchwalicie ! 


A zresztą przytoczę jeszcze fakt daty 
najświeższej: Komisya rolnicza, w której za- 
siadają ci sami panowie, w sierpniu zdaje 
mi się tego roku, przyjęła wnioski, które 
teraz ci sami panowie odrzucają. 


Ja z tego zarzutu nie robię, ale jest 
to dowód, że z rzeczą tak bardzo doniosłą 
należy jeszcze trochę poczekać to może przyj- 
dzie jeszcze trzecia chwila, że ci panowie 
jeszcze co innego postanowią. 


Ale tu jest jedno tylko przekonanie, 
panowie chcecie ratować bankrutów | 


Ale to usiłowanie wasze niestety w ża- 
den sposób nie da się przeprowadzić! Na to 
nasz kraj jest za ubogi, "aby mógł ratować 
takich pańskich bankrutów, a zresztą i ban- 
kruci już nie mają co sprzedać, bo i jakże 
tych bankrutów ratować ? 
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Czy Wysoki Sejm zechce może zacią- 
gnąć pożyczkę, czy Wysoki Sejm zechce do- 
dać im со za propinacyę, czy Wysoki Sejm 
może będzie lasy, przepraszam resztki la- 
sów, albo raczej grunta po lasach  іпфешоі- 
zował ? 


Gdyby te środki były możliwe, toby je 
może p. Hupka doradzał, ale to się osiągnąć 
przecież nie da! 


Dlatego jabym sądził, że należałoby 
reformę zacząć wogóle od czegoś innego, że 
należałoby rozpocząć reformy od wysłania 
pańskich synów do chłopów na naukę pracy 
i oszczędności ! 


I dopiero skoroby jedno pokolenie dwor- 
skich chłopców, obywatelczuków, przeszło 
przez szkołę chłopskiego wychowania, przez 
tę twardą szkołę precy i oszczędności, wów- 
czas możebyśmy im pomódz mogli. Ale do- 
póki my tych paniczów nie nauczymy, jak 
trzeba pracować krwawo, ciężko i oszczęd- 
nie, jak trzeba sobie odejmować od ust nie- 
tylko trochę mleka, ale kawałek suchego 
chleba, jak zamiast się najeść trzeba jeszcze 
о jednę dziurkę zwęzić pasą, i przycisnąć 
żołądek, aby było co dać inwentarzowi lub, 
aby uskładać pieniądze na podatek, jak dłu- 
go ci panowie nie nauczą się od chłopów 
zapobiegliwości, uUopóty nie na uratowanie 
ich egzysteneyi nie wystarczy. 


Boć ci panowie dostali już dość! 


Dostali miliony za pańszczyznę i to uie 
bagatelkę, bo z górą 240 milionów koron 
dostali za pańszczyznę, 134 milionów K za- 
płacili sobie za propinacyę, dostali z róż- 
nych innych źródeł dalsze miliony, jak n. p. 
przy regulacyi serwitutów, przy której za 
same koszta sądowe zapłaciliśmy im prze- 
cież około 36 milionów K, mieli przecież za 
darmo robotnika, bo go więzili u siebie 
w domu, już po zniesieniu pańszczyzny, ale 
to wszystko tym panom nie wystarczyło! 
I czy wobec tego można mieć jakąś podsta- 
wę do przypuszczenia, że tych panów wogóle 
cokolwiek uratować może ! 

Jeżeli im od roku 1848 do tej chwili 
z owych 2 źródeł blisko 400 milionów K 
nie wystarczyło, jeżeli w przeciągu niespełna 
60 łat potrafili ci panowie wyrzucić setki 
milionów, sprzedać lasy i zaciągnąć jeszcze 
około 300 milionów długów tabularnych, i 
to wszystko im za mało, to my przecież mu- 
simy powiedzieć, że nasz kraj jest za ubogi, 
aby mógł takich hojnych panów, takich roz- 
rzutników wogóle utrzymać! Społeczeństwo 
stanowczo nie ma obowiązku, aby ich na 
tej pochyłej drodze od upadku powstrzy- 
mać! 
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Bo gdyby p. Hupka powiedział, że 
przechodzi do porządku dziennego nad tymi 
synami chłopskimi, którzy grają w karty, 
którzy piją i tracą ojcowiznę, tobym mu sam 
powiedział „Brawo !* bo my sami takich nie 
żałujemy, tacy chłopscy synowie, niech jadą 
do Ameryki, aby się tam albo poprawić, ałbo 
jak się nie poprawią zginąć w kryminale 
amerykańskim. Bo tam za pierwsze pijań- 
stwo oprócz lagą policyanta, karżą aresztem, 
a potem nawst na kilka lat zamykają. My 
więc takich nie żałujemy i gdyby p. Hupka 
chciał takich chłopskich synów z kraju wy- 
ekspedyować, wcalebyśmy się temu nie sprze- 
ciwiali. 

Ale z drugiej strony musimy powie- 
dzieć, że skoro społeczeństwo dało ze swej 
strony dowód takiej ofiarności dla tych pa- 
nów, skoro dało im miliony, skoro dało im 
wpływ polityczny, skoro za propinacyę za- 
płaciło im takie sumy (o czem będę miał 
sposobność mówić obszerniej przy sprawie 
propinacyjnej, bo mum już w rękach szcze- 
gółowe zestawienia) i skoro to wszystko nie 
wystarczyło, skoro nawet mandaty do Rady 
państwa i do Sejmu im nie wystarczyły, to 
w jakiż sposób my potrafimy im teraz do- 
pomódz. 


Niech sobie ci panowie idą teraz dokąd 
tylko sami chcą, na złamanie karku. 


Na ich zczeznięciu społeczeństwo abso- 
lutnie nicnie straci, owszem zyska, jeżeli się 
od nich uwolni. 


Co do ustępu sprawozdania o cenach 
ziemi, to naturalnie, Że my to przyjmujemy 
jako taką okrasę dla złagodzenia tego złego 
wrażenia. 


Nie wypada bowiem panom powiedzieć: 
„Chcemy was wykierować* więc musicie to 
jakoś ustroić, okrasić tem i owem, bo gdy- 
byście otwarcie to powiedzieli, że chcecie 
jeszcze dalszym kosztem społeczeństwa pod- 
trzymywać swoje zgubne rządy i wpływy, 
tobyśmy już jutro potrafili postawić tu przed 
Sejmem taki zastęp ludzi, któryby was stąd 
wywiódł. 


Co do tej ceny ziemi to zauważę, że 
jest to upodobanie chłopskie, aby płacić 
wysoką cenę za” ziemię. 


To jest już taka fantazya chłopska. 
Mają swoje fantazye panowie, mogą mieć i 
chłopi. 


Mają panowie fautazyę kupować drogie 
konie, urządzać wyścigi, mają panowie fan- 
tazye zabawy w drogie kurtyzany, bez któ- 
rychby się obejść można, niech chłop ma 
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swoją fantazyę, że sobie kupi drogą zie- 
mię. 


Ale on się tej fantazyi wstydzić nie 
potrzebuje i daj Boże jak najwięcej takiej 
fantazyi. 


Na kredyt kupują ziemię — twierdzi 
sprawozdanie. My wiemy, że na zachodzie 
kupno na kredyt należy do wyjątków. Cho- 
ciaż, co prawda gotówki wielkiej nie ma, 
chociaż chłopi tyle pieniędzy nie mają, to 
4 tego jeszcze nie wynika, że pożyczki za- 
ciągają, bo jest faktem, że pożyczek nie za- 
ciągają, że parcelacya odbywa się drogą za- 
miany, drogą ciągłej parcelacyi. Konstatuję, 
że twierdzenie Wydziału krajowego, że ku- 
pno odbywa się na kredyt, jest oparte na 
błędnej podstawie. Pozwolę sobie zacytować 
ustęp ze sprawozdania Wydziału krajowego, 


ustęp bardzo klasyczny, bo ten ustęp ma 
przemawiać przeciw parcelacyi dotychczaso- 
wej, względnie parcelantom. 

Mianowicie ustęp ten brzmi: 


„jest to zasługą opracowania sprawy 
parcelacyi, spowodowanego uchwałą Wys. 
Sejmu powołaną u wstępu, że tę cechę zja- 
wiska parcelacyi w naszym kraju wykryła i 
podniosła, dotąd bowiem uchodziło za pe- 
wnik, iż owa siła kupna nabywców parcela- 
cyjnych, jest siłą rzeczywistą, realną, uważano 
ja za dowód podniesienia zamożności tych 
warstw, z których się nabywcy rekrutują, i ich 
przedsiębiorczości i zapobiegliwości. Obecnie 
należy uznać, że jest to jedynie siła kredy- 
towej zdolności ich, wynik zaufania do do- 
brych płatników, którzy każdy trud podejmą, 
z wszystkich potrzeb zrezygnować potrafią, 
co za nauka dla tych utracyuszów* „a wza- 
mian za ziemię, jako warsztat do pracy, 
spłacą swe zobowiązania, choćby pod najcięż- 
szymi warunkami zaciągnięte. Jest to też 
siła, której lekceważyć nie wolno, ale której 
też nie podobna pozwolić marnować z wygó- 
rowanym zyskiem wierzycieli, bogacących się 
prawdziwą krwawicą  parcelacyjnego naby- 
wcy*. 

Dopiero z referatu p. Grabskiego do- 
wiedział się Wydział krajowy, że nie na tych 
skrawkach chłopi się dorabiają pieniędzy, 
tylko pieniądze przywożą z Ameryki. Bardzo 
Żałuję, że dopiero z referatu p. Grabskiego 
Wydział krajowy o tem się dowiedział. 

Powiem w takim razie, Wydziałowi 
krajowemu jeszcze więcej, że nasze piętaasto 
i szesnasto-morgowe gospodarstwa także tylko 
żyją Ameryką, że u nas gospodarz na grun- 
cie nie dorabia się majątku na zakupno grun- 
tu. Nawet kmieć pomaga sobie w ten spo- 
sób, że szuka głupszego od siebie i głupszego 
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od swoich dzieci na parobka i temu płaci 
40 złr. rocznie za jego pracę a swego syna 
posyła do Ameryki, który tam zarabia 1000 
dołarów rocznie i tą drogą kmieć przychodzi 
do pieniędzy. Ale u nas nawet i kmiecie 25 
morgowi jadą do Ameryki, wydzierżawiając 
swoje grunta sąsiadom, swoją drogą za lich- 
wiarską cenę. 


U nas na wsi są dalej takie stosunki, 
że istnieje 5, 6 sklepików; ten sprzedaje 
tylko szwarc, drugi tylko świeczki, tamten 
tylko naftę, poprostu wszyscy dzielą się han- 
dlem i z tego także idzie pieniądz. 


O tem wszystkiem referent Wydziału 
krajowego nie wie, bo żył gdzieindziej nie 
między ludem, 

Czy to, że ziemia nasza nie daje nam 
dostatecznego zarobku, że nie opłaca się nam, 
czy to ma nas przeciwko miej obrócić, czy 
to ma zmniejszyć naszą sympatyę ku niej? 
Niech Bóg broni, w najmniejszym stopniu! 

My tę ziemię tak samo kochamy зег- 
decznie, coraz goręcej. Widzimy, ża ta zie- 
mia jest bogata, ma tyle nafty, tyle soli, tyle 
innych bagactw, tylko, że te bogactwa kto 
inny zabiera. Chłop, na którego gruncie mi- 
liony ktoś inny czerpie, został z tego gruntu 
wyzuty, bo to dbała o lud autonomia, za- 
miast mieć sobie za obowiązek pamiętać o 
tym ludzie, pozwala na to, ażeby ktoś inny 
zagarnął jego grunta, w których się mieszczą 
skarby a chłop, żeby poszedł z kwitkiem. 

Na to niema władzy w naszym kraju, 
na to niema opieki. 


Jest opieka, kiedy chodzi o to, aby 
chłopa obedrzeć z praw politycznych, ścią- 
gnąć z niego podatki, ale kiedy trzeba uchro- 
nić jego własność ziemską i co jest na tej 
własności, to tej opieki niema, dzięki tro- 
skliwym rządom stronnictw uprzywilejowa- 
nych. 

A zresztą, czy to złe, że lud nasz idzie 
do Ameryki? czy złe, że czasem wraca zgro- 
szem i grunt swój ocala? To jest — wogóle 
na dziś może nie dobrze, ale my mamy 
wiełką wiarę, że niedaleki już czas, że to 
„dziść istnieć już nie będzie. 

My mamy nadzieję, że te ofiary dla 
świętej ziemi polskiej, ażeby ją od różnych 
Moszków uwolnić i w ręku polskim utrzymać, 
opłacą się sowicie, bo jutrzenka lepszej przy- 
szłości już świta, przyszłości, która za te o- 
fiary zapłaci wiernym swoim synom, ludowi 
zapłaci wolnością i szczęściem potomnych. 


(Brama). 
Powiadacie, ziemia polem spekulacyi!|-— 
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tak powiada sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego. Już onegdaj jeden z mowców zwrócił 
uwagę, na nietrafność tego wyrażenia, i że 
to jest słowo chyba na to tak często powta- 
rzane, aby je skompromitować. Bo spekulacya 
sama w sobie nie jest czemś złem. A czem 
jest państwo jak nie spekulantem? Układając 
budżet, przypuszcza państwo, że w jednym 
dziale będdzie miało większy dochód w Чги- 
gim mniejszy i stara się tak ułożyć siły fi- 
nansowe, ażeby potrzebny podatek wydobyć. 
A więc państwo spekuluje. A czemże jest 
akcya każdego poszczególnego obywatela 
w ciągu całego Życia, jak nie spekulacyą ? 


Każdy, wybierając soebie szkoły, do pe- 
wnego stopnia spekuluje, wybierając folwark 
też: spekuluje, kupując konia spekuluje, bo 
może później u konia pokażą się wady i po- 
każe się, że zapłacił ponad wartość. Przytem 
przychodzą ciekawe momenta, n. p. że kupu- 
jący myśli, że kupca orznął, a kupiec znów, 
że kupującego ocyganił. Ostatecznie i obet- 
manie kuponów jest spekulacyą, bo to zależy 
od tego, jakie są papiery. Więc proszę nie 
szermować tak tym wyrazem i do wielu błę- 
dnych pojęć dodawać jesze jedno. Z tego 
spekulanta zrobiło się coś tak haniebnego, 
że wyobrażam sobie, iż Wya. Izba po prze- 
czytaniu tego sprawozdania, po takiem wy- 
młóceniu tego spekulanta, weźmie sobie za 
zadanie starać się, ażeby broń Boże «пі je- 
dnego spekulanta nie było. Takie przedsię- 
wzięcie nie byłoby na miejscu. Owszem potrze- 
ba spekułować, stawiać kombinacye, próbo- 
wać tych i owych gałęzi przedsiębiorstwa — 
potrzeba żyć, a samo życie jest spekulacyą. 
Gdyby рів to, że każdy w życiu się spodzie- 
wa, iż może mu się dobrze coś uda, to ileż 
razy egzystencya ludzka wszelki straciłaby 
urok? A więc proszę członków Wys. Izby, a- 
żeby zechcieli nie dać się omamić tem sło- 
wem, aby nie stawiali go fałszywie, bo spe- 
kulacya nie mieści w sobie jeszcze hańby; 
oszustwo, kradzież, to czego przykazania bo- 
skie zabraniają, to jest hańbą i tego unikać 
należy, ale-spekulacya nie jest rzeczą za- " 
kazaną, 


Otóż jest rzeczą dystynkcyi, ażeby uni- 
knąć spekulacyi, która może kryć w pewnej 
formie rzecz karygodną, a więc hańbiącą, ale 
nie należy powiedzieć sobie, jak dawniej, że 
hańbą dla szlachcica jest zajmować się rę- 
kodziełem, przemysłem i handlem. Na to po- 
trzeba było sprowadzać Niemców, zezwalać 
im osiedlać się w połskich miastach, by mo- 
gli napełniać sobie kieszenie i bogacić się, 
słowem trzeba było ciągnąć z chłopa i szla- 
chcica, a chłopa popędzać batogiem, ażeby 
niósł do miasta swą pracę, bo szlachcicowi 
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robić nie wypadało, a chłopu nie było wolno. 
Więc należy z takiemi uprzedzeniami zerwać, 
ale ich nie kultywować, 


Wiele innych rzeczy jeszcze wynotowa- 
łem sobie ażeby wykazać, że sprawa nie jest 
należycie przygotowaną do załatwienia, że 
sam Wydział krajowy w wielu miejscach 
podnosi wiele wątpliwości, ale ponieważ 
chciałbym przejść do innej materyi, więc 
tamtę kwestyę zamykam. 


Jeżeli chodzi o reformy agrarne, to 0- 
wszem i my jesteśmy za tem, ażeby pewne 
granice w obrotach ziemią uczynić, ale w in- 
ny sposób, Jesteśmy za tem, ażeby stanowczo 
postawić granicę, do której latifundya zwięk- 
sząć się mogą, ażeby im odciąć dalszy po- 
chód i zażegnać niebezpieczeństwo, którem 
nas straszycie, tj, iżbyśmy się nie stali [r- 
landyą. Więc chętnie uchwalimy, że nie 
wolno obywatelowi kupować więcej niż 10.000 
mórg — my się zgodzimy i na 5.000 — do 
takiej refoimy agrarnej przyłożymy ręki. 
Dalej zgodzilibyśmy się, gdybyście zechcieli 
jak twierdzice (bo ja tu qrzyjmuję waszą hi- 
potezę) im większe gospodarstwo, tem się le- 
piej opłaca: w miarę tego rozłożyć sprawie- 
dliwie ciężary podatkowe, w szczególności 
w podatku gruntowym, tj. im więcej morgów 
tem więcej podatku od morga, bo na wię- 
kszem gospodarstwie może być racyonalniej- 
sza gospodarka, dochód większy, utrzymanie 
rodziny i koszta administracyjne tańsze, więc 
zgodzilibyśmy się na podatek progresywny, 
tak, iżby pewne minimum było wolne od po 
datku, a następnie szedł podatek stopniowo 
w górę progresywnie. Wnioski takie już z re- 
sztą z ław naszych wychodziły, a w poprze- 
dnim pecyodzie postawił р. Wójcik formalny 
wniosek o oznaczenie maximum posiadania, 
aleście tego wniosku nie uchwaliłi. Szkoda; 
byłaby ta kwestya latifundyów dziś nie 
istniała ! 

Zgadzamy się na to, ażeby stosownie 
do efektu gospodarczego dobrodziejstwo, 
które dajemy w postąci subwencyi przez To- 
warzystwa gospodarskie, Kółka rolnicze, da- 
wać tym gospodarzom, którzy okażą slę wol- 
niejsi od długów i postępują ku oczyszczeniu 
stanu tabularnego. Na takie Środki ożywie- 
nia akcyi agrarnej chętnie się godzimy, ale 
na taką akcyę, jak Wasza, to się nie godzi- 
my i gdybyście Panowie i 10 razy mówili, 
że się nas nie boicie, to ja powiadam, że do 
takiej reformy nie dopuścimy, bo Was tym- 


czasem tu zabraknie, jak to już z Wiednia 
zapowiadają. 
To załatwiwszy, mogę jeszcze, choć 


krótko, odpowiedzieć pp. Sękowskiemu і Нар- 


се. Nie byłem wprawdzie podczas mowy р-; 
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Hupki, ale Koledzy mi powiedzieli, że poseł 
Hapka podniósł ten główny przeciw mnie 
zarzut, żem mu uczynił krzywdę, posądzając 
go, iż dzierżawi swe grunta drogo, i że sam 
nie gospodarzy, chociaż sam tak mocno go- 
spodarowanie właścicielom zachwala. Otóż 
muszę zauważyć, że temu faktowi p. Ilupka 
nie zaprzeczył, czem się kontentuję, aie mi 
powiadają, że p. Hupka wydzierżawia po bar- 
dzo niskich cenach, bo po 6 reńskich. Otóż 
mogłoby się wydawać: co to za napastnik 
ten Stapiński, a co za dobrodziej ten Hupka 
— ale proszę przyjąć do wiadomości, że 
i ta cena jest za wysoka, bo w Niwiskach 
chłopi między sobą wydzierżawiają po 5 zł., 
gdyż tam są czyste piaski lotne; cena 6 zł. 
więc wcale nie jest przystępną dla ludu, a 
p. Hupka wyciągnął cenę dzierżawną wyżej, 
niż się to chłopom samym udało. 


Prawdą jest, że p. Hupka sprzedał 
Trzcianę żydom, którzy ją wygolili Коїпрів: 
tnie z lasów, prawdą jest, że Trzcianę żydzi 
parcelują (Głosy: Tak jest!) i obławiają się, 
— to jest święta prawda. - 

Jeżeli p. Hupka mówi, że mu krzywdę 
robię, to pozwolę sobie powiedzieć, że ja po- 
czuwam się do tego, ażeby w mojej rodzinie 
takiej rzeczy nie było, że ja stosanki mojej 
rodziny reguluję także i u moich szwa- 
grów. 


A p. Hupka musi przyjąć zarzut także, 
że do sprzedaży Gromnika na spekulacyę 
niszczącą nie powinien był dopuścić. List p. 
Hupkę zirytował, który zacytowałem tu 
w swoim czasie. Powiedział, że to był list 
kradziony. 

W kaźdym razie ja ten list dostałem 
od osoby mi znanej, która ten list znalazła 
a więc jest rzecz w porządku. 


Że go p. Hupee nie zwróciłem, no py- 
tam się, czyby on mi zwrócił ? (Wesołość). 


Ja przyznam się otwarcie: Panowie 
niektórzy są tacy nieostrożni, (może się przy- 
da to komuś w tej Wys. Izbie) 2з w mem 
posiadaniu jest list hr. Anny Potockiej z Ry- 
manowa, do p. Wojciecha Dzieduszyckiego 
w sprawie ks. Stojałowskiego, obszerny na 5 
arkuszach, który znaleziooo we Lwowie na 
ulicy i poczciwa dusza mi go przynio- 
sła. 


Mam innych kilka listów. 


(Głos : 
daje). 


No, nie list. 


Otóż więc i ten zarzut, w który mnie 
chciał ubrać, kradzieży, może p. Hupka na- 


rzeczy znalezione się od- 
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wet w swoim czasie powtórzyć, ale ja sobie 
z tego, cc p Нарка 0 mnie mówi, 
kpię. 

Marszałek. Proszę szanownego posła 
tego rodzaju wyrażeń obelżywych unikać. Je= 
żeliby coś podobnego znów zaszło, musiał- 
bym użyć najsurowszych środków, jakie mi 
z regulaminu przysługują. 


P. Stapiński. Przepraszam bardzo, ale 
jeżeli jeden poseł ma prawo powiedzieć, że 
list był skradziony i użył tego słowa, to mi 
wolno na to odpowiedzieć. 


Marszałek. Przepraszam, powiedział 
że list był skradziony, ale tego wcale nie 
odnosił do kogokolwiek, a także nie do sza- 
nownego posła, zresztą stwierdzenie, czy Sło- 
wo jakieś jest ubliżające lub nie, należy wy- 
łącznie do mnie i zato ja przyjmuję odpowie- 
dzialność. 


P. Stapiński. Przyjmuję to do wiado- 
mości, 


A teraz co do „Obywatelskiej Pomocy* 
może będzie łaskaw p. Sękowski chwilkę po- 
słuchać, 


Otóż przedewszj stkiem istotnie dzięku- 
ję za to, że sam przyznał i mnie skłonił 
temsamem do przekonania, że Towarzystwo 
Obywatelskiej pomocy ma na celu bronić je- 
dnej klasy społecznej, jak nam tu onegdaj 
powiedział, to znaczy właścicieli większych 
posiadłości i dlatego my się już w tej chwili 
zastrzegamy, aby Banx krajowy „Obywatel- 
skiej pomocy* kredytu udzielał. 


Przedewszystkiem pierwszeństwo dać 
należy instytucyom, które mają dobro ogólne 
na cełu a nie dobro klas. 


Ponieważ prezes Ochrony obywatelskiej, 
p. Sękowski nam tu przyznał, że to jest in- 
teres klasy, to my prosimy, aby га przy- 
szłość zechciał Bank krajowy dopiero po 
wszystkich inuych publiczno-społecznych ce- 
lach, tam dopiero z kredytem iść. Ale zau- 
ważę, że na szczęście p. Sękowskiego, twier- 
dzenie tn jego nie odpowiada temu, co stwier- 
dzone jest w innem miejscu. 


Mianowicie powiada sprawozdanie za r. 
1904 tego towarzystwa w słowie zagajającem 
tak (czyła) : 


„Z drugiej zaś strony musimy powiedzieć, 
że akcya nasza wychodzi wyłącznie na ko- 
rzyść nabyweów-parcelantów, którzy w ten 
sposób gospodarstwa swoje powiększają. 


Więc prawie wyłącznie na korzyść par- 
celacyjnych nabywców działali. No, jakże się 
tu godzą słowa a czyny! 
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Dalej powiada, że jak najdalsi są od 
zysku. 


Posłuchajmy co o tem mówi sprawo- 
zdanie komisyi ich rewizyjnej — a skoro oni 
naszą cytowali, viech mi będzie wolno ich za- 
cytować. 


Otóż komisya ta mówi o działalności 
instytucyi Obywatelskiej pomocy w Krakowie 
tak (czyła): 

„Tak więc towarzystwo to, mimo nazwy 
„Towarzystwa wzajemnej obywatelskiej po- 
mocy* jest przedsiębiorstwem parcelacyjnem, 
obliczonem w rezultacie na zyski i z tego 
punktu widzenia należy oceniać jego działal- 
ność, jego organizacyę, sposób przeprowadza- 
nia interesów, wysokość wynagrodzenia za 
czynności ра rachunek klientów uskutecznia- 
ne itp.* 


A dalej, jaki to tam jest porządek w tej 
instytucyi, to również się z tego sprawozda- 
nia jasno wykazuje. Jego Ekscelencya pozwoli 
że odczytam ten ustęp — jest to zresztą do- 
kument. Czytamy tam tak (czyta): 


»Takich uchwał dyrekcyi o przyjęciu 
członków w protokole z posiedzeń brak. 


Deklaracye przystąpienia niektóre nie 
wypełnione i nie były w czasie rozpoczęcia 
lustracyi zaopatrzone podpisami Dyrekcyi pod 
klauzulą już drukowacą z słowami »przyjęto« 
it. d.« 


A więc członków nie przyjmowano, bo 
o tem w protokole brak wiadomości. A jeżeli 
byli przyjęci bez zapisania do protokołu, to 
ładnie się te protokoły tam prowadzą. 


W czasie lustracyi, to znaczy bet, het 
już po rozpoczęciu działalności, takie były tam 
porządki. 

Dalej tam czytamy (czyża) : 


» Wpisowe nie wszyscy członkowie wpła- 
cili, a są członkowie, którzy do dnia lustra- 
cyi nie wpłacili ani halerza na rachunek v- 
działu. Jeden z dyrektorów wpłacił na udział 
K 35, zamiast 100 К, i w myśl 8. 13. statu- 
tu nie miał prawa do brania udziału w ogól- 
nych zgromadzeniach «. 


A wiadoma rzecz, że członkowie, którzy 
nie mają pełnego udziału, nie mogą być 
członkami zarządu, tak ich statut postanawia 
a u nich są członkowie, którzy ani halerza 
do dnia lustracyi nie wpłacili i są dyrekto- 
rowie, którzy wpłacili na rachunek udziału 
dopiero 35 K. I są dyrektorami. 


Ale to jeszcze nie koniee. 


Powiedziane dalej tutaj było, że oni 
tylko racyonalną parcelacyę prowadzą. Otóż 


. 
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niech Wysoka Izba raczy posłuchać jeszcze, 
jak ta racyonalna gospodarka wygląda według 
urzędowego sprawozdania о tem komisyi. Pod 
poz. 12. w sprawozdaniu czytamy (czyłą) : 


»Z kwotą 38.694 К. 76 h.jako dłużnile 
Towarzystwa figuruje w rachunku bieżącym 
p. Dolais, właściciel dóbr Bystra (ja dodam 
р. Dolais, wielki spekulant parcelacyjny). We- 
ksle depozytowe na 42.000 K zeskontowano 
w powiatowej kasie oszczędności na 30.000 
kor. (dyrekcya | »Рошосує jest dyrekcyą 
owej kasy). Zapis kaucyjny na 10.000 K. Za- 
datków dotąd do kasy Towarzystwa dotąd nic 
nie wpłynęło. Sprzedano na razie las i naby- 
cesyą pretensys kasy oszczędności m. Kra- 

owa. 


Więc pierwsza ich akcya parcelacyjna 
po nabyciu majątku hyła ta, że sprzedali 
las. Oto jest ta wzorowa parcelacya. 


Со do drugiej akcyi w Głlinniku nie- 
mieckim w powiecie jasielskim, o tem jest 
więcej, więc nie będę nużył Panów, tylko 
opowiem rzecz w Streszczeniu. 

. Bank parcelacyjny chciał kupić Glinnik 
niemiecki, objąć na parcelatyę. 

Ale żeby niedać Bankowi żyć, bo sami 
nie mie wymyślą a tylko chcieliby 
drugiemu odebrać, tak na gwałt pojechali 
i zrobili spółkę spekulantów na Glinni: nie- 
miecki. 

Naturalnie do kupna puścili ludzi, któ- 
rych nie było stać па zdrową parcelacyę. 
Taką spółkę zro ili i tej spółce naraz odstą- 
pili ten majątek do parcelacyi. Naturalnie 
spółka w takich warunkach wytrzymać nie 
mogła, bo musiała zaciącnąć masę weksłów 
lichwiarskich w Dębowcu, Jaśle itd. I kiedy 
już potąd było wszystko zadłużone, tak że 
groziło wywłaszczenie także i tym, którzy 
przyszli do spółki z kapitałem, wtenczas Po- 
moe obywatelska powiedziała: »albo zapłaci- 
cie a jak nie, to was sprzedamy*. 


No „pomoc obywatelska* skończyła się 
ua tem, że przyszedł p. Polak z Jasła z Ban- 
ku zaliczkowego, kupił to wszystko i chłopom 
pokazał figę. Tak skończyła się аксуа parce- 
lecyjna w Glinuiku niemieckim w powiecie 
jasielskim. 


Znam szczegółowo trzecią parcelacyę w 
Izdebkach. Józef Retz kupił 4 morgi gruntu | 
ichego, bo Izdebki są liche, jak wiadomo. Myśli- 
cie Panowie z pewnością, w skomasowanym ka- 
wałku, bo krakowskie Towarzystwo nie sprzeda- 
je inaczej, tylko zdrowo! No, więc sprzedali te 
4 morgi w ten sposób, że leciały po pod las 
p. hrabiny i ponad rów, taka część gruntu 
której nie chciało się jej zalesić a chciała 


|wizyjna powiada. 
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sprzedać, by troszkę pien iędzy wziąć. Wy- 
mierzyłi całą tę kiszę, po род lasem lecącą 
do 4 morgów i to sprzedali Retzowi. Otóż 
to jest ta skomasowana, racyonalna gospo- 
darka ! Takich faktów, ja Panom jeśli łaska- 
wi kiedyś jeszcze posłuchać, przytoczę wię- 
cej, bo na dziś mi ich nie dostarczono. Ten 
wypadek znam, posłałem tam Swego, czło- 
wieka, który mi to w-zystko zbierze, jedaa- 
kowoż ma dziś nie dostarczono mi, dlatego 
nie zdążyłem dostarczyć reszty, ale postaram 
się о to na przyszłość. 


Dałej, Panowie zapewne myślą, że w tem 
Towarzystwie urzędowanie odbywa się wzo- 
rowo. I o tem bardzo obszernie komisya re- 
Powiada, że przyjęto na 
urzędnika p. Piaseckiego, który jest wszyst. 
kiem, bo dyrektorowie przychodzą od cząsu 
do czasu, bo to jest tyłko ich „uboczne zaję- 
сів", jak wyraźnie powiedziano, że (czyła). 


„Niedawno przyjęto na urzędmka р. Pia- 
seckiego, b. Sekrctarza starostwa, który ze 
swoim synem jest obowiązany cały dzień po- 
święciń sprawom Towarzystwa. Wogóle p. 
Piasecki jest dzisiaj wszystkiem. Buchatterję 
prowadzi, przyznać trzeba b. starannie p. (се 
net, oczywiście w godzinach popołudniowych, 
jak zresztą inni członkowie zarządu, stałe 
płace pobierający, tylko w goizinach роре- 
łudniowych chwilkę czasu wolnego sprawom 
towarzystwa poświęcić mogą*. 


Stątl te skromne w sumie morgi par- 
celowane; nie, żeby to pochodziło z wielkich 
trudności i namysżów przy obejmowaniu par- 
celacyi, tylko jak się „chwilkę wolnego czasu* 
poświęca „w godzinach woluych od innych 
zajęć”, to uatenczas akcya wie może inaczej 
wyglądać. z 


А teraz jak się przedstawia wynagro- 
dzenie za te czynności? I tu znów mówiono, 
że dyrekcya w Banku parcelacyjnym bierze 
tyle i tyle, i tylko się tę dyrekcyę tak pod- 
nosi, Otóż na stronie 10 sprawozdania Po- 
mocy obyw. jest napisane: za czas od 
1. marca 1903 do ЗІ. grudnia 1903 płace 
i wynagrodzania wynosiły 5398K, z której 
to kwoty otrzymało dwóch dyrektorów 4.40U 
K, a resztę wszyscy urzędnicy, І. ). 998 K. 
Więc to jest stosunek płacy; 4.400 K do 
998, mianowicie jeden, p. Piasecki pobierał 
peusyi 150 K miesięcznie, р. Gonet 50 К, 
jako buchhalter, р. Strzyżowski, dyrektor ka- 
sy tego Banku 200 K,a p. Dyrektor Skrzyń- 
ski 400 K ze tę „chwilę стави" miesięcznie, 
a Dr.Kirchmayer, syndyk, od 1. maja 200 K. 


Otóż to ta wzorowa „obywatelska po- 
moc”, która wszystko tak prowadzi, że my 
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mamy się pójść do niej uczyć. Chyba z tych Dalej widzimy, Że autorami wniosków 
faktów, które przytoczyłem, nie Panowie, ale agrarnych są ludzie, którzy przeganiają go- 
opinia publicznej o którą tu chodzi, nabierze spodarstwa karłowate, a sami takie gospo- 
przekonamia, że daleko jeszcze do tej wzo- darstwa tworzą w drodze dzierżaw; referen- 
rowości gospodarki i jeżeli papowie będziecie ci, którzy przeganiaują spekulacyjne interesy, 
spuszczać się z swoim ratunkiem na takie a sami ze spekulantami wchodzą w takie 
„Obywatelskie pomoce* jeżeli właściciele interesy; przyyaniają niszczenie kultur la- 
większej posiadłości na taką Obywatelską po-;,sowych, а nami w swoich majątkach dopoma- 
moc spuszczyć się będą. Wysoka Izbo! po-|gają do kompletnego niszczenia lasów; 
wiadam,że b,dzie z tymi Panami bardzo źle, panowie, którzy mówię, że większe gosnopar- 
bo taki ratunek w „wolnych chwilkach* stwa popłacają a sami wszystkiemi innemi 
wcale nie za darmo, nie ро obywatelsku, bo, drogami, tyłko nie gospodarowaniem utrzymu- 
p. Skrzyński bierze za „tę chwilkę* wolnego ід się na stanowisku właścicieli swoich ma- 
czasu 406 Ж miesięcznej płacy, to proszę | jątków. 
Panów łask:wych, chyba że z wielką własno- Poza wszystkimi innymi powodami do 
ścią, którą ci Panowie mają ratować, dobrze obaw, my, mając świadomość, że tacy ludzie 
być nie może. mają uchwalać prawa, które mają nas wią- 
A my oczywiście postaramy się swoją |zać, my przeciw tej Izbie i przeciw przed- 
drogą już od siebie skowvośmy już od teraz |siębranym ustawom agrarnym, z całych sił 
Cnwała Bogu, przestali być klientami Banku | bronić się będziemy i dłatego będziemy gło- 
krajowego, postaramy się, by teraz wszystko |sowali przeciw wnioskowi komisyi agrar- 
0 „Obywatelskiej Pomocy* jeszcze dokładniej | nej. 
wiedzieć, i ażeby Panom właścicielom wię- 
kszych posiadłości kontrolą z na.szej strony 
służyć, skoro Panowie dadzą sobie sami 
twierdzenia stawiać, po prostu sprzeczne 
z faktycznym stanem rzeczy, aby Panom u- 
łatwić wyjście z takiej sytuacyi. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 

głosu ? 
_ Р. Stadnicki. W sprawie formalnei 

proszę o głos. 

Marszałek. W sprawie formalnej ma 
głos p. stadmeki. 

P. Stadnicki. Stawiam wniosek for- 
malny ba zamknięcie dyskusyi ogólnej. 


(P. Sękowski. Proszę bardzo, będę słu- 
żył wyjaśnieniami.) 

Ja tu mam.w oryginale odpis i drukc- 
wane sprawozdanie. To się nie da zaprze- 
GA Marszałek. Jest postawiony wniosek 
Otóż tak u nas mają się rzeczy. Кгу-|па zamknięcie rozprawy. 
tkę o innych instytucyach wykonują Pano- 
wie, którzy widocznie sami nie wiedzą, co 
w ich instytucyach się dzieje. Gzynią wytyki 
ionym instytucyom, Panowie, u których na- 
wet najprymitywniejsze postanowienia statutu 
nie są dochowane, gdzie są członkcwie, któ- 
rzy nie wpłacają ani halerza na udział. 


Gzy żąda jeszcze kto głosu w samej 
sprawie ? 

Р. Нигуї. Proszu o hołos. 

P. stapiński. I ja również. 

P, Sękowski. Ja także proszę o głos. 
і : Marszałek. Do głosu zatem są zapi- 

Przeto tu obecnemu Panu komisarzowi |вапі pp. Górski, Trzecieski, Kramarczyk, 
rządowemu przypominam obowiązek wkracze- | Tadeusz Cieński, Zdzisław Tarnowski, Hupka, 
nia w to, należy zrobić porządek z Towarzy-; Skołyszewski, Huryk, Stapiński i Sękow- 
stwem, które przekracza ramy statutów. і вікі, 
Skoro stalut powiada, że członkiem może 
być tea tylko, kto wpłaci wpisowe, że człon- | 
kiem  dyrekcyi może być ten  tyl- 
ko, kto wpłacił udział, to jest obowiązkiem 
także rządu upomnieć się o przestrzeganie 
statutów, nie dopuścić do tego rodzaju przes 
śroczeń. Jak powiadam — tacy śe 


—_—— LL m А 


Jest wniosek p. Stadnickiego na zam- 
knięcie rozprawy ogólnym. Nad tym wnmio- 
skiem otwieram rozprawę. 


Czy żąda kto głosu w sprawie for- 
malnej? (МІК). Gdy niku głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania, Kto przyjmuje teo wniosek, 
wykonują krytykę, robią opinię o innej in- zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 


i дві jęty. 
stytucyi parcelacyjnej. Panowie! Sekretarzem przyjęty 
tej „Obywatelskiej pomocy* jest p. Hupka, pre- Тегах proszę tych posłów, którzy się 
zesem p. Sękowski, . „zapisali do głosu w samej sprawie, oświad- 


którzy pracą nie mogli się wydźwignąć ni- 
Edzie, bo są ua to za leniwi, tacy: Panowie 
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czyć się, czy będą przemawia „za* wnio- 
skami komisyi, czy „przeciw*; p. Górski ? 

P. Górski. Za. | 

Marszałek. Р. Trzecieski? 

Р. Trzecieski. Za. 

Р. Kramarczyk. Ża. 

P. Zdzisław Tarnowski Za. 

Р. Tadeusz Cieński. Za; 

P. Hupka. Za. 

P. Skołyszewski. Za. 

P. Huryk. Protyw, 

Р. Stapiński. Przeciw. 

P. Sękowski. Za.. 

„Marszałek. Zatem „za* wnioskami 
komisyi zgłosili się wszyscy prócz pp. Hury- 
ka i Stapińskiego. 

Proszę Panów wybrać mowców general- 
nych. 


u 


(Po chwili :) 


. , Mewcą generalnym „za* wnioskami ko- 
misyj wybrany został p. Górski, zaś „prze- 
ciw* wnioskowi komisyi p. Stapiński, 

Głos ma mowca generalny „przeciw* 
p. Stapiński. 
Р. Stapiński. Wys. Izbo! 


W sprawozdaniu swojem podnosi Wy- 
dział | krajowy potrzebę | wszechstron- 
nego przedyskutowania tej sprawy w Sejmie 
1 mojem zdaniem życzenie Wydziału krajo- 
wego jest. całkiem i trafne i słuszne. Tra- 
fne, bo skoro skład komisyi rolniczej krajo- 
wej jest tego rodzaju, że ludność włościańska 
wcale nie ma tam przystępu, to jedyna mo- 
0066 wypowiedzeria się daną nam jest tyl- 
ko tu w Izbie, chociaż i to się dzieje wbrew 
życzeniu większości i z „przykrością” dla 
niej, jak się wyraził referent komsyi szkol- 
nej p. hr. Tarnowski, 


Tu zatem musicie nas słuchać. Dlatego 
trafnie powiada Wydział krajowy w swojem 


Sprawozdaniu, że należy w tej sprawie 
przeprowadzić wvbszerną dyskusyę w Sej- 
mie, 


A tak samo i z drugiego względu, po- 
Wiadam jest wskazanem, aby w tym Sejmie 
odbyła się szeroka dyskusya, albowiem tylko 
na podstawie rozpraw sejmowych może Wy- 
dział krajowy układać swoje wnioski, bo te 
tylko są do pewnego stopnia dla Wydziału 
krajowego obowiązujące. 


Przyznam się, że z pewnem zdziwie- 


niem czytałem w sprawozdaniu Wydziału 


krajowego, iż zasiągano opinii rzeczoznaw- 
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ców ustaw, jak między innymi р. Wzładysła- 
wa Leopolda Jawo skiego. 


W pewnych kwestyach prawnych na- 
"ев profesorowie uniwersytetu mogą mieć 
różne zdanie, bo każda ustawa dopuszcza 
różnych, mniej rozległych albo więcej ści- 
słych interpretacji. 

A więć w wypracowaniach agrarnych 
nie mógłby Wydział krajowy kierować się pry- 
watnemi, osobistemi zapatrywaniami, ale 
musi się liczyć do pewnego stopnia z roz- 
prawą sejmową, jako z reprezentacyą, która 
jest dla niego władzą zwierzekniczą. 


To też skłania mnie i zapisując się po 
raz drugi do głosu w tej sprawie, skoro już 
uporałem się z jedną stroną, pozwolę sobie 
zwrócić uwagę na jeszcze jeden szczegół doty- 
czący niewątpliwie stanu rolnictwa w naszym 
zraju. 

Stwierdzam wszystkie postępy w: 7а- 
możności i ten, co tę zamożność cechuje, 
u posiadaczy włościan. 

Wydział krajowy stwierdza, że ten ma- 

jjątek bywa często przez spekulantów parce- 
lacyjnych uskramiany, ale ja pozwolę sobie 
uzupełnić tę wiadomość Wydziału krajowego 
tem, że również uszczuplonym bywa majątek 
włościański i to w znacznej mierze z racyi 
|winy tej Wysokiej Izby i w ogóle czynni- 
ków, które mają wpływ na tok urządzeń 
i tok gospodarowania w naszym kraju. 

I tak niewątplinie na miliony idą szko- 
dy roczne, jakie lud ponosi skutkiem zanie- 
dbania naszego, z powodu tego, iż nie prze- 
strzegamy przepisów, któreśmy sami usta- 
nowili. 

Marszałek. Przepraszam Szanownego 
Posła. Szanowny Poseł nie może mi zrobić 
zarzutu, że tamuję wolność słowa — bo 
przed chwilą zakończył swoją trzygodzinną 
mowę. 

Jestem gotów pomimo tegv zupełną 
wolność warować, ale pod jednym warun- 
kiem: że będzie mowa o przedmiocie, który 
w tej chwili jest na porządku dziennym, t. j. 
о parcelacyi. 

W granicach tego przedmiołu mogę 
pozostawić zupełną wolność głosu. Ale musi 
być róźnica między rozprawą ogólną o bu- 
|dżecie, gdzie według uświęconego zwyczaju 
| przysługuje prawo .mówienia 0 wszelkich 
sprawach — a dyskusyą ogólną nad parce- 
lacyą. ę 

Tu wolno tylko mówić o przedmiocie, 
| кебгу jest na porządku dziennym, a tym jest 
parcelacya. 
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Dlatego proszę Szancwnego Pesła, Бу | chłop nie może kupować dużo gruntu, bo 


zechciał się do moich uwag zastosować, 


Р. Stapiński. Uważam po tem przer- 
waniu Kkscełencyi Pana Marszałka, że została 
wzbromiona możność zadośćuczynienia wezwa- 
niu samego Wydziału krajowego. — Mamy 
rozpatrywać kwestyę parcelacyjną a raczej 
jak się mówi — w sprawozdaniu samem, które 
w takim razie jest całe zredagowane, na co 
ja nie miałem wpływu i w sprawozdaniu Ко- 
misyi agrarnej, o układzie stosunków 
agrarnych. Sprawozdanie też Wydziału krajo- 
wego jest poświęcone tak samo rozumowaniu 
nad przyczynami, które się składają na złe 
położenie włościan, właścicieli większych po- 
siadłości i włościan właścicieli mniejszych po- 
siadłości, a które powodują i nie domagania, 
jak się powiada, karłowatych gospodarstw 
włościańskich i które powodują upadek także 
większych własności ziermskich włościan. 


mn 


Ażeby wyświetlić tę sprawę nie można 
powtarzać słowa „parcelacya*, tylko trzeba 
istotnie zbadać i wyświetlić przyczyny, które 
się składają na to, iż do parcelacyi przycho- 
dzi i, że chłopi parcelują swoje małe grunta, 
dzieląc je między rodziny własne, że chłopi 
tworzą zupełnie karłowate gospodarstwa ; nie 
mając możności spłacenia rodzeństwa, na- 
stępnie przyczyny, które się przyczyniają do 
tego, iż chłopi nie mogą uczestniczyć w za- 
kupnie wielkich parcel z rozparcelowanych 
majątków większych dlatego, że przychodzą 
do kupna z drobną tylko kwotą, bo niestety 
większej dorobić się nie mogli. 

Poza ramy omawianej akcyi nie wy- 
chodzę i nie wyszedłem, bo mówię o usta- 
wie, którą mamy uchwalić a która ma dopo- 
módz do podtrzymania większej własności 
ziemskiej. Wszystko tedy, co sprowadziło 
upadek owej większej własności, należy ści- 
śle do przedmiotu i ja poza omawianie przy- 
czyny upadku tej większej własności nie wy- 
szedłem i wyjść nie miałem zamiaru. 


Zanadto dużo jest do powiedzenia o 
tym smutnym stawie, jaki się wytworzył 
w naszym kraju pośród własności ziemskiej 
tak większej jak i mniejszej, abym potrzebo- 
wał granice znanego mi regulaminu obrad 
przekraczać i uciekać się do przedmiotu, 
który ściśle do rzeczy nie należy, jakkolwiek 
na obronę moją muszę zauważyć, że liczni 
moi przedmowcy bardzo daleko od przed- 
miotu odbiegali i mówili przy parcelacyi o 
rzeczach, które z parcelacyą nie mają піс 
wspólnego. 


| Miałem i mam zamiar trzymać się jak 
najbardziej rzeczy. 


mu odpadło źródło dochodów, jakie miał do 
niedawna z chowu nierogacizny. 

Pieniądz, który mieli z wypasania i 
przymnażania inwentarza od czasu zaprowa- 
dzenia stref wysechł im prawie zupełnie. 


Jak wiadomo ze statystycznych danych 
dochód chłopski, bo chłop tylko prawie tym 
towarem obracał, zmniejszył się od r. 1892 
до 1901. o całych 14 milionów f., о tak 
więc pokaźną kwotę może chłop dziś 
mniej gruntu nabywać, bo taki ubył mu do- 
chód. A jeżeli zważymy, że gdyby nie ta usta- 
wą o strefach, to dochód nie byłby się zmniej- 
szył ale nawet zwiększył, to przyjdziemy do 
przekonania, że nietyłko nie umniejsza się 
przykupno ziemi na rzetz małej własności, 
ale owszem zwiększyłby się, gdyby nie u 
stawa, która mu to zabroniła i zwiększenie 
dochodów uniemożliwiła, i do kupna tego 
byłby mógł stanąć włościanin w miarę ро- 
stępu orgapizacyi coraz lepiej przygotowany 
i coraz, zasobniejszy. Jeżeli się zważy, że 
w tym czasie przyszły kasy Raiffeisena i 
inne instytucye jego własne, przyjdzie się do 
przekonania, możnaby było przy wszystkich 
tych środkach w wysokim stopniu przyczynić 
się jeszcze do podniesienia tej proeukcyi, 
umożliwienia zakupna gruntów, ułatwienia 
obrotu gospodarskiego, podniesienia gospo- 
darstwa, sprawienia maszyn i t. d., uczy- 
nienia jednem słowem zadość tym wszystkim 
wymogom a względnie do usunięcia tych 
wszystkich przyczyn, które wywołują nie- 
stety nieraz słuszny zarzut karłowateści maiej- 
szych posiadłości. 

Dalej byliby gospodarze niewątpliwie 
w stanie eoraz więcej ziemi przykupywać, 
gdyby nie musieli z tak wielkim nakładem 
opędzać kosztów  posyłania dziatwy do 
szkoły, zdobywania dla miej oświaty niższej 
i wyższej. Te wszystkie wydatki odbijają się 
dotkliwie na zamożności chłopów a tem- 
samem przyczyniają się z jednej strony de 
tego, że włościanie sami gospodarstwa dzielą 
a z drugiej strony do tego, że nie mogą 
partycypować w kupnie majątków w tym 
stopniu, jakbyśmy sobie tego życzyli. 


A dalej trzeba zważyć, że parcelacya 
niewątpliwie wielką szkodę przez to ponosi, 
iż brak jest uregulowanego obrotu pienięż- 
nego i uświadomienia ludu, w jaki sposób. 
ma obracać pieniędzmi na ten cel. Gospo- 
darz przysłane pieniądze na zakupno gruntu 
przy parcelacyi składa na ręce opiekuna czy 
kogoś innego, ale ten zamiast zakupić za te 
pieniądze grunt parcelowany, uważa za sto- 
sowniejsze wpakować je wę własne gospo- 


Otóż wracając do rzeczy zauważam, że! darstwo, i ten dorabiający się człowiek za- 
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miast przyjść na nowe wzorowe pospodar- 
stwo, kupione od obszaru dworskiego z na- 
leżytymi budynkami i t. d., dostaje tylko 
wiadomość, że pieniądze jego zostały użyte 
tylko na inne cele. 


_ * А to idzie w wielkie sumy i przyczynia 
się z jednej strony do częściowo niedosta- 
tecznego udziału pieniężnego przy parcela- 
cyach, któreby mogły być wzorowe, z z dru- 
glej strony do tego, że i ich własne gospo- 
darstwa nieraz idą w rozsypkę z powodu 
nieurniejętnego obracania pieniędzmi. 


._ Mógłbym przytaczać bardzo wiele ta- 
kich argumentów ściśie do przedmiotu nale- 
żących i jeszcze długo mówić na ten temat, 
bo materyał jest za duży, żeby mnie można 
przywoływać do porządku, ałe Gawszy tylko 
dowód, że materyał jest taki obszerny, mo- 
wę moją kończę. 

(Brama i oklaski). 


Marszałek. Głos ma generalny mowca 
za wnioskami komisyi p. Grórski. 


Р. Górski. Wysoka Izbo! 


Jeden z bardzo poważnych znawców 
naszych stosuaków ekonomicznych, który po- 
chodzi nie z Galicyi, ale który poświęcił 
długie lata studyów badaniu stosunków agrar- 
nych w Galicyi, wyraził się, że w naszym 
kraju są zamienione role, że to stronnictwo, 
które się zwie ladowem, często albo nie ro- 
zumie interesu ludu, abo dobrze zrozumia- 
цут potrzebom ludu stawia przeszkody, to 
zaś stronnictwo, które jest ciągle pomawiane 
o kastowe wzgłędy i interesa, o wiele lepiej 
rozamie interesy ludowe. 


Jeżeli się co roku u nas parceluje bar- 
dzo znaczną przestrzeń obszarów dworskich, 
w zeszłym roku 50.000 morgów obszarów 
dworskich rozparcelowano, to my z tej stro- 
ny Izby możemy nad tem ubolewać, możemy 
ubolewać, że zabraknie elementu, który do- 
vychczas w pierwszym szeregu pracy społe- 
cznej i narodowej szedł i wielkie ofiary dla 
dobra kraju ponosił. 

Nie mówię tego o wszystkich właści- 
tcielach obszarów dworskich, ale jest rzeczą 
mezawodną, że bardzo wielu obywateli wiej- 
skich spełniało swój obowiązek wedle mo- 
Żności i najlepszej woli. A że znaczenie tego 
elementu jest bardzo wielkie, tego nie ро- 
trzebuję dowodzić, powołuję się tylko na 
słowa jednego z bardzo radykalnych posłów 


tej Izby, wypowiedziane kilka lat temu: 
„Dałbym rok życia za każdego polskiego 
szlachcica ma Śląsku*. Ten radykalny po- 


seł doskonale rozumiał, jakie ma znaczenie 
ten żywioł w rozwoju narodowej pracy i 
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utrzymaniu narodowej kultury. Kiedy rozma- 
wiam 7 wybitnymi reprezentantami narodu 
ruskiego, zawsze to słyszę, że oni ubolewają 
nad tem, że nie mają w swoim narodzie 
szlachty i właścicieli obszarów dworskich. 
Oni to jak i wszyscy zresztą zawsze dosko- 
nale rozumieją, jakie ten żywioł ma znaczenie 
ijak wielką ruchowi i rozwojowi narodowe- 
mu przynosi pomoc. Lecz tego zrozumienia 
od p. Stapińskiego nie żądam, idę w mojej 


;objektywności tak daleko, że nie robię mu 
|bynajmniej zarzutu, jeżeli on stara się © 


і przyspieszenie parcelacji, jeżeli oni jego stron- 

nictwo z niej się cieszy, każdemu przeciwni- 
kowi wolno zajmować to stanowisko i rozu- 
miem, że przeciwnik polityczny cieszy się 
z tego, że ta. parcelacya się szerzy, a obsza- 
ry dworskie znikają. Z tego więc względu 
zarzutu mu nie czynię, bo to jest prawem 
tego stronnictwa. Jeżeli jednak odbywa się 
pareelacya dzika, jeżeli się frymarczy w Ga- 
licyi ziemią w ten sposób, jak w żadnym 
innym kraju, jeżeli zamiast upadających i 
znikających obszarów dworskich, nie powsta- 
ją jednostki gospodarcze, któreby posiadały 
warunki utrzymania zagrody włościańskiej, 
któreby zabezpieczyły, żeby włościanie na 
nabytej parceli mogli mieć i sprzężaj i siłę 
pociągową, żeby ta zagroda miała i odpo- 
wiednią przestrzeń i komasacyę i w ogólno- 
ści stanowiła taką jednostkę gospodarczą, 
żeby włościanin mógł utrzymywać kulturę 
rolną i dobrze wychować swe dzieci, jeżeli 
my — tylko my — nad tem zjawiskiem 
ubolewamy, że zamiast obszarów dworskich 
znikających i upadających, mie powstają ta- 
kie gospodarstwa chłopskie, któreby zape- 
wniały warunki rozwoju i bytu włościaństwa 
i tej przepysznej rasy mazurskiej w przy- 
szłości lecz, że powstają małe strzępki, istna 
szachownica okrawków gruntu, parcele jedno- 
i dwu-morgowe nie mające tych warunków 
na przyszłość, — jeżeli tylko my sami nad 
tem ubolewamy, a nie stronuictwo ludowe, 
nie widzi tego interesu ludowego i nie poj- 
muje, to tego nie mogę zrozumieć. 


Kiedy w r. 1868 w owej epoce liberal- 
nego prawodawstwa, zostały zniesione ogra- 
niczenia co do podzielności gruntów, wów- 
czas włościanie odezwali się w ten sposób, 
że panowie głosują za tem dlatego, bo przy 
rozparcelowaniu ziemi chcą mieć większą 
ilość taniego robotnika. 


Zarzut był niesłuszny, bo ci, którzy 
głosowali za zniesieniem ograniczeń, stali na 
stąnowisku ówczesnego liberalnego prawo- 
dawstwa ekonomicznego i dla tej idei gło- 
sowali za tem zniesieniem. 


Jeżeli dziś po latach 40, na tem stuno- 
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zajmowali tak zwani ! wartościami ruchomemi, nie mogą być w zu- 


obszarnicy, stanął p. Stapiński i jego stron-  pełności zastosowane do obrotów własnością 


nictwo, t. j. na stanowisku nieograniczonego 
liberalizmu we władaniu ziemią i prawodaw- 
stwie agrarnem, to to stanowisko wcale nie 
jest postępowem, bo to stanowisko zajmo- 
wane było już przez obszarników z przed 
40 laty i ukazało się, że i u nasiza granicą 
szkodliwem i błędnem. 


Jeżeli teraz z naszej strony wychodzą — 
nie powiem projekty — ale nawoływania do 
rozpatrzenia i naprawy tych stosunków, usi- 
łowania zapobieżenia rabunkowej  parcelacyi 
i podzielności gruntów do ostateczności, to 
podejmujemy te myśli nie w innym celu, 
jak tylko ratowania stanu włościańskiego 
w dobrze zrozumianym interesie i włościan 
i kraju. 

Nie jest rzeczą obojętną, jeżeli na tych 
50.000 morgów tego roku rozparcelowanych, 
zamiast kilkutysięcy gospodarstw dobrze za: 
gospodarowanych powstają same strzępy par- 
cel, powstaje. dwadzieścia tysięcy gospodarstw 
źle zorgamzowanych, nie mających podstawy 
życia 1 rozwoju. 


Jeżeli nie możemy całego prawodaw- 
stwa agrarnego zmienić i nadmiernej ро- 
dzielności gruntów w tych wypaukach, kiedy 
ona jest szkodliwa, zapobieuz, to starajmy 
się przynajmniej przy рагесіасуї obszarów 
dworskich, która się w naszych oczach doko- 
nywa, jakieś poprawne warunki zachować. 


Gdyby na tych 200.000 morgach, które 
w ostatnich latach rozparcelowano, powstało 
choćby kilkanaście tysięcy gospodarstw dobrze 
urządzonych polskich, czy ruskich, to każdy 
zrozumi, żeby się przez to wytworzyła pewna 
gospodarcza i społeczna siła, ale jeżeli po- 
wstało 80.000 parcel mie mających  warun- 
ków bytu, najgorzej skomasowanych, takich 
które się me mogą rozwinąć, nie zapewniają 
ich właścicielom przyszłości i jeżeli my nad 
tem ubulewamy 1 nawołujemy do zaradzeula 
złemu, to znaczy to, Żeśmy uczynili krok 
naprzód, żeśmy uczynili postępy od stanowi- 
ska, ktore zajmowah nasi poprzednicy. 


Jeżeli jednak stronnictwo ludowe nie 
widzi tego, że to właśnie leży przedewszyst- 
kiem w interesie ludu 1 jeżeli tym dążeniom 
zaradzenia złemu stawia przeszkody, to zua- 
czy, że jego przywódcy Stoją jeszcze na za- 
cotanem stanowisku. 


. Postąpiliśmy naprzód dzięki doświad- 
Czeniom, idąc z rozwojem nauki i wiedzy, 
która w tym względzie doszła do tych мупі- 
ków, że postanowienia prawne, które się 
odnoszą do obrotów handlowych, do obrotów 


ziemską. 


Ziemia mie jest sztuką sukua, którą 
można pokrajać na strzępy, a jeżeli się je- 
дпа zniszczy wziąć drugą. Od urządzenia 
i rozwoju stosunków agrarnych zależy przy- 
szłość włościan i kraju. 


Jeżeli w tym kierunku postępujemy, 
idziewy w parze z dążeniami które wystę- 
pują z pośród samej ludności włościańskiej 
w innych krajach. 

Tego samego rodzaju dążenia wychodzą 
na jaw w różnych prawodawstwach nowocze- 
snych w Europie, a nawet w Ameryce obja- 
wiają się dążenia utrzymania niepodzielno- 
ści obszaru 5 akrów. Prawodawstwa innych 
krajów cenne pod tym względem dają nam 
wskazówki, a różne ograniczenia zaprowa- 
dzone w naszem państwie np. Tyrolu, Ka- 
ryntyi i innych krajach Austryi. 


Idziemy więc z jednej strony zas wska- 
zówkami nauki a z drugiej strony za uznaną 
potrzebą wychodzącą właśnie z samych kół 
włościańskich. ? 


Na tem tle występuje wypuklejsza cha- 
rakterystyka dążeń włościańskich w ugólno- 
ści t. j. tych dążeń chłopskich rodzimych, 
opartych na zrozumieniu potrzeb i stosunków 
rolnych na wsi w przeciwstawieniu do stano - 
wiska i agitacyi mowców  strorńuictwa ludo- 
wego. 

Jeżeli porówna się przemówienia i wy- 
stąpienia mp. takiego niemieckiego posła 
włościańskiego Peszki w parlamencie, albo 
czeskiego posła Praszka z wystąpiemem 
р. Stapińskiego, to widzimy, że w wystąpie- 
mach p. Peszwi czy Praszka, czy innych 
agraryuszy, w każdym calu, w każdem sło- 
wie odbijają się te dążenia czysto włościań- 
skie. Om występują często dość bezwzęlę - 
doie, па bardzo wiele ich dążeń nie mog: 
się zgodzić, ale to jedno przyznaćim trzeba, 
że rozumieją i zastępują potrzeby włoś- 
cian. . 

Kiedy słucham mów innych, a miano- 
wicie naszych posłów włościańskich z innego 
końca tej lzby zdala od p.  Stapińskiego 
zasiadających, to chociaż na bardzo wiele 
rzeczy przez uich wygłoszonych się nie go - 
dzę, to )вапак ja te przemówienia doskonale 
rozumiem, bo rozróżniam doskonale wyraz 
potrzeb 1 interesów  włościaństwa podykto- 
wany znajomością gruntu wiejskiego i tego 
wszystkiego, tzego włościanom potrzeba. 
W mowach zaś p. Siapińskiego tego nie zna- 
chodzę. 
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Kiedy słucham mowy p. Stapińskiego, 
a o ile się nie mylę w zeszłym roku zabie- 
rał 109 razy głos w tej Izbie, widzę, że 
przemówienia jego różnią się od przemówień 
posłów włościańskich innych krajów a także 
od przemówień innych włościan w naszym 
kraju tem właście, że brak w nich wyrazu 
czysto rodzimych potrzeb wiejskich. 


Znam piśmiennictwo ludowe 1 słucham 
przemówień posłów włościańskich np. Kra- 
marczyka albo Potoczka i chociaż w ich 
przemówieniach jest może fałszywa nieraz 
nuta, to jednakowoż są tam motywa rodzi- 
me. oni przemawiają tylko na nutę wiejską, 
swojską. Natomiast w przemówieniach р. 
Stapińskiego styszę nutę może bardziej ja- 
skrawą, bardziej wyuczoną, ale w strofkach 
jego piosenki dosłuchać się nie można innej 
nuty prócz brukowej z jakiegoś prowincyo- 
nalnego miasteczka. Zarowuo jak motywa tej 
nuty takigeneza ruchu stronnictwa ludowego 
nie ze wsi ale skąd inąd tj. z bruku miej- 
skiego pochodzi. 


I ta właśnie stcuna piśmiennictwa lu- 
dowego іїз wystąpienia najgwałtowniejsze р. 
Stapińskiego mają dła mnie charakterysty- 
czne znaczenie tylko jako oświetlenie gene- 
zy pewnych prądow myśli, bo zresztą wszel- 
kie ataki choćby  najęwałtowniejsze i najja- 
skrawsze wrażenia zupełnie nie robią. 


Geneza tego ruchu i jego charaktery- 
styka jest dziś stwierdzoną i przedstawia 
się jako produkt radykalizmu miejskiego 
i próba przeszczepienia go na grunt wiejski, 
jako dążenia agitacyjne przeniesione z mia- 
sta albo z miasteczka  prowincyonalnego na 
szerokie pola i niwy włościańskie. 


(Brawa). 


"Го jest rzecz miezawodna i ktokolwiek 
się rozczytuje w literaturze, ktokolwiek 
przesłuchiwał się tym dwom ро kołei mo- 
wom p. Stapińskiego, któreśmy przed chwilą 
słyszeli, ten zrozumie cały tok myśli jego 
które nie odbiegają od przewodniej myśli 
radykalizmu nietylko polskiego ale jakiego- 
kolwiek, niemieckiego czy międzynarodowego, 
który się rodzi na gruucie miejskim a który 
się przenieść usiłujepod nasze polskie strze- 
chy włościańskie. (Głosy doskonale). 


To tyiko stwierdzam, to jest rzecz 
prawdziwa, to są fakta, które się każdemu 
w oczy narzucają. Nie robię nikomu z tego 
zarzutu, tylko jak w patologii społecznej tak 
1 w polityce trzeba się opierać na charakte- 
rystyce danych objawow, i w tego rodzaju 
wystąpieniach należy też stwierdzić nic in- 
nego tylko Środek agitacyi politycznej wrze- 
komo ludowej, jaką prowadzi p. Stapiński. 


Stanowisko stronńictw najlepiej ocenić 
można po stosunku do innych stronnietw. 


Biorę zatem: do ręki litereturę socyali- 
styczną. Może wiadomem jest Panom, że 
w broszurach socyalistyczzych, które zostały 
wydane w latach dziewięćdziesiątych w Lon- 
dynie Zurychu i t. d. znajdujemy program, 
marszrutę, że tak powiem, działanie dla 
stronnictwa socyalistycznego w Galicyi. 


W pismach tych oświadczają socyaliści, 
że z żadnem innem  stronnietwen Się nie 
łączą, ale najbliżej ich stoi stronnictwo lu- 
dowe. То jest rzecz bardzo charakterysty- 
czna. 


Socyaliści sami to twierdzą, że па)мів- 
cej zasad ich łączy, najwięcej punktów mają 
ze sronnictwem Judowem stycznych. Znajo- 
mość ścisłych działań stronnictwa ludowego 
dowodzi, że to jest prawdą, że to sronnietwo 
czasami najbliżej ze wszystkich innych zeliża 
się do socyalistów. 

Skoro kierunek myśli i agitacyi stron- 
nictwa ludowego jest w wielu punktach przy= 
najmniej w pewnych chwilach ma punkta 
styczne z działalnością stronuictwa socyalisty- 
cznego. 

(P. Stapiński: tak jest!) — 

O p. Stapiński przytakuje mi, że tak 
jest, nie biorę tego wcale za złe, każde sron- 
nicuwo może się rządzić wedle swoich prze- 
konań, jeżeli jednak to jest prawdą, to jest 
to jeden dowód więcej, że stronnictwo łudo- 
we, to nie jest prawdziwie włościańskiem. 

Socyaliści wszędzie ца Świecie są anty- 
tezą pojęć, potrzeb i dążeń ruchu włościań- 
skiego. Socyalści sami to mówią, że to są 
dwa przeciwieństwa, które зів wykluczają, że 
to są iuteresy i dążenia, które ze sobą koli- 
dują. 


Słyszeliśmy tylko co z ust р. Stapiń- 
skiego, który w czasie mojej mowy przytaki- 
wał, że to prawda, że partya ludowa stoi 
blisko socyalistów. 


Choćby i mie przytakiwał, to to, co 
mówił przed chwilą, przetłómaczone na jaki 
обсу język, będzie prędzej umieszczone w ja- 
kiejś gazecie socyalistycznej, aniżeli włościań- 
skiej. 

Те dwie zatem rzeczy, a mianowicie 
brak zrozumienia rzeczywistych rodzimych 
potrzeb i interesów agraraych tj. rolnych na- 
szych włościan i bliska sympatya z ruchem 
soeyalistycznyw dowodzą, że stronnictwo lu- 
dowe i jego przywódcy nie są żywiołem wło- 
ściańskim. 

Nie będę polemizował z wywodami p. 
Stapińskiego, г 
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mojem, zbyt surową i niezasłużoną, bo nawet 
osteteczne wnioski zostały Wydziałowi kra- 
|jowemu narzucone przez ankietę a Wydział 
Wspominam tylko o tem, со tutaj mó- AO A ky bic ji aR= O 

wił z patosem, jakby z wyższego ogólnego | EJ oj” At SPOR: - pór, aa A %) 
stanowiska. Powiedział, że całe życie każde- | 179% ŻE e: (o de p O 
go człowieka, życie państwa i kraju, jest | wozdanie, о ktorego dołączono. miepospolty 
й . referat Dra Urabskiego, przyczyni się do po- 

tylko jedną spekulacyą. kac. 5 і Й ag W 
ї i . śgłębienia sprawy i ta sprawa nie zejdzie już 

Pozostawiam mu zupełnie tę ocenę Świa-|z porządku dziennego. Osobiście nie godzę 

ta, ale zdaje mi się, że to zdanie bardzo|sjię z wnioskami Wydziału krajowego, bo 
nam ułatwia zrozumienie tych rzeczy i wy-| myśl przewodnia jego przedłożenia jest taka, 


P. Stapiński sam ze sobą najczęściej 
polemizował i nie zawsze był ze sobą 
w zgodzie w jednej i tej samej rzeczy. 


wodów , które przed nami roztaczał. żeby zapomocą szeregu ułatwień parcelacyj- 
A teraz przycgodzę do zasadniczej |nych dojść na końcu do utrudnienia parcela- 
sprawy. cyi. Obawiam się, że zapomocą tego szeregu 


ułatwień prąd parcelecyjny się wzmoże spe- 
kulacya  parcełacyjna jeszcze bardziej wzro- 
Śnie i do utrudnień się dojdzie dopiero wte- 
dy, kiedy nie będzie co parcelować. 


Jeżeli podnosimy z tych ławek posel- | 
skich myśl reform agrarnych, to czynimy to na 
podstawie głębokiego przekonania, że wło- 
Ścianin, jeżeli będzie pracował na większym и 3 и 
obszarze, na większej zagrodzie jeśli będzie Możnaby pomyśleć nad tem, żeby odra- 
mógł lepiej swe dzieci wychowywać, karmić | ZU zacząć „od utrudnienia, ograniczenia ra- 
je mlekiem, a nie kartofiami, będzie zamo- | bunkowej i spekulacyjnej parcelacyi. 


źniejszy, silniejszy i szezęśliwszy.To jest nasz |. Jakkolwiekbądź w całej tej sprawie re- 
jedyny cel. 1 (form agrarnych ta jedna myśl nam przyświe- 


ca, że tego nie robimy dla siebie, że popie- 
ramy rzecz, o której wiemy, że jest niepo- 
pułarną w pewnych kołach, w tem przeświad - 
czeniu, że jest potrzebna dla dobra kraju i 
dła dobra ludu. Gotowi jesteśmy nawet nara- 
zić się na niepopularność, byleby tylko bro- 
nić dobrej sprawy. 


Radykalnych zmian nie żądamy, ale chcemy 
przynajmniej utrzymać znaczną część tych 
większych zagród włościańskich w dotychcza- 
sowym stanie. 

Patrząc na Galicyę widzimy, że jest 
frymarka ziemią, jakiej w innych krajach ko- 
ronnych nie ma, widzimy ruch рагевіасу)цу, 
idący do najdalszych granic i widzimy jesz- - Ito niech będzie odpowiedzią p Sta- 
cze inne zjawiska, że nasze chałupy wło- ipińskiemu na jego jakieś bałamutne / ма, 
Ściańskie są małe i liche, jakich się gdzie |kiedy nam zarzucił brak patryowzm., że 
indziej nie widuje, bo na dwumorgowem go-| nikt dla przyjemności własnej, dla za смдіє- 
spodarstwie nie można stawiać większego | nia osobistego na niepopularność 816 zie na- 
domu. . raża, przeciwnie raczej schlebia popa! arnym 

prądom. Musi być miłość tego kraju tak 
wielka, miłość tego ludu tak silna, jeśli kto 
przenosi oobro publiczne ponad osobiste 
względy, że gotów jest narażać się na nie- 
popularność, byle kraj i lub od szkody o- 
chrotić i ratować. 


Ztego stanowiska wychoaząc, pragnie- 
my działać bynajmniej nie dla siebie, lecz 
dla dobra kraju i dia przyszłości ludu. 


Przechodząc do szczegółów, muszę 0- 
Świadczyć, że wcale nie wykluczamy parce- 
lacyi zdrowej, dobrej, sąsiedzkiej, że to jest 
tylko myślą przewodnią, że jeżeli bez zmiąny 
obecnych ustaw nie można przeprowadzić 
daleko idących reform agrarnych, to przynaj- 
mniej należy to uczynić, żeby z owych 50000 
mocgów obszarów dworskich, które rocznie 
się parceluje, na tej ziemi zozparcelowanej 
powstały jakieś inne zagrody mające przy- 
szłość przed sobą, a nie same karłowate go- 
Spodarstwa utrzymujące proletaryat rolny. 


Mam przekonanie, że nasze myśli i pro- 
jekty, chociaż są dalekie do urzeczywistnie- 
nia, będą przedmiotem rozwagi i zastanawie- 
nia się głębokiego kół włościańskich, że koła 
włościańskie zrozumieją doskonale, że podej- 
mujemy tę myśl mie dla nas, tylko dla wło- 
scian, dla wzmocnienia stanu posiadania, го- 
zwoju moralnego 1 materyalnego naszego ludu 
narażając się na ataki tego rodzaju, jakie 
dziś. słyszeliśmy i na inne rozmaite ataki po 
wiecach i pismach, które wychodzą ze strony. 
tej partyi, która mimo swej nazwy prawdzi- 
wego charakteru ludowego się wyzbyła. 


- Go się tyczy przedłożenia Wydziału 
krajowego, to muszę powiedzieć, że tego 
przedłożenia Wydziałowi krajowemu bynaj- 
mniej za złe nie biorę. Pod tym względem jestem świadom, że 


Spotkało się ono z krytyką, zdaniem |zachodzi między паші a przeciwnikami ua- 
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szymi wielka różnica, gdyż my kochamy lud 
a p. Stapiński kocha stronnictwo ludowe. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Głos ma p. sprawozda- 
муса, 

Sprawozdawca р. Skałkowski. Wysoki 
Sejmie! 

Przemówienie swoje rozpocznę od za- 
pewnienia, że wobec tak długiej dyskusyi 
streszczę się, ograniczając się tylko do tego, 
co jest konieczuem. 


Wczoraj słyszeliśmy z ust p. Korola 
dosadną krytykę wniosków Wydziału krajo- 
wego, słyszeliśmy o jakichś planach koloni- 
zacyjnych, ktorych przecież w sprawozdaniu 
о wnioskach Wydziału krajowego doszukać 
зів niepodobna, o jakichś zamachach ua stan 
posiadania ludności włościańskiej ruskiej, któ- 
ra jakoby była zagrożoną przez owe projekta 
Wydziału krajowego. Gdzie i w których п- 
stępach tego sprawozdania szanowny p. Ko- 
rol wyczytał owe plany i zamachy na lud 
ruski, przyznam się otwarcie, odgadnąć nie 
mogę. 

Słyszałem także z niemałem zdziwie- 
niem taką teoryę, której z ust p. Korola u- 
słyszeć wcale się nie spodziewałem. 

Słyszałem  najwyraźuiej, że własność 
majątków tabularnych nie przysłuża tym, 
którzy w księgach hipotecznych są wpisani 
jako właściciele, ale chłopom, którzy przed 
60 laty na tych gruntach pańszczyznę upra- 
vjiali. 

Tak samo ma się rzecz w zachodniej 
Galicyi. 

W jaki sposób p. Korol jako prawnik 
potrafiłby przeprowadzić ewolucyę praw tych, 
którzy już dawno nie żyją i jakby on zamie- 
rzał tę własność zrealizować — to rzeczywi- 
ście odgadnąć trudno. 

Ciekawą też jest rzeczą, jakby ma wie- 
cu ludowym taka przemowa wyglądała i do 
jakiejby 

zyi? 


właściciela, tylko do kogo innego, chyba do 
ogółu włościan. 


. Jakieby to wrażenie zrobiło na słucha- 
czach ? 


" Sądzę, że nie dodatnie, bo takimi ar- 


u włościan doprowadziła konklu- | 


Chyba do tej, że gruat nie należy па 


„| fów. 
| 
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która chciałaby bronić stanu posiadania wło- 
ścian ruskich w wschodnich powiatach Gali- 
cyi, który wcale zaatakowany ani zagrożony 
nie jest. 

Owszem, projekta Wydziałn krajowego 
dawały nawet pierwszeństwo do specyalnej 
parcelacyi własności Średniej sąsiednim wło- 
ścianom, a punkt wyjścia komisyi agrarnej 
był ten, że nie należy przyspieszać parcela- 
суї średniej. 

Potrzebę tej średniej własności p. Sko- 
łyszewski uznaje, uważa, że byłoby szkodli- 
wem dla ogółu społeczeństwa przyspieszać 
zanik średniej warstwy rolniczej, natomiast 
p. Stapiński jest zdeklarowanym wrogiem po- 
siadłości średniej, czy właścicielem jest szla- 
ерсіс czy chłop. 

Dla niego każda jednostka taka jest 
czemś niebezpiecznem, co w zarodku stłumić 
i zniszczyć należy. 

Ideałem p. Stapińskiego byłoby, gdyby 
cały stan włościański składał się z posiada- 
czy bardzo drobnych. Przy takim stanie war- 
atwy włościańskiej społeczeństwo byłoby po- 
dobne do kupy piasku, którą lada wicher 
mógłby i musiałby zburzyć i rozwiać bez 
śladu. 

(Brawa t oklaski). 


Ja myślę, że włościanie sami takiego 
stanu sobie nie życzą. 


Komisja agrarna wychodziła dalej z za- 
patrywania, że gdyby była średnia własność 
włościańska, to włościanie nie potrzebowaliby 
szukać posłów w miastach i miasteczkach, 
mieliby posłów ze swego grona i z takimi 
posłami większość tej Wys. Izby łatwoby się 
zrozumiała i chętnie zgodziła. 

(Brawo). 


Ale według p. Stapińskiego ta więk- 
szość jak najprędzej stąd wymiecioną być ро- 
winna. Wyrażenie takie padło coś cztery czy 
pięć razy, sądzę jednak, że na tem powaga 
tej Wys. Izby bynajmniej nie straciła. Jeżeli 
p. Stapiński uniesiony namiętnością rzucał 
obelgi, jeżeli miotał nawet osobistą nienawi- 
ścią tchnące zarzuty. to uczynił to w namię- 
tnem uniesieniu i jak sam powiedział nie mó- 
wił tego do Izby (brama в oklaski) bo wyra- 
Znie oświadczył że mówił dla stenogra 


Więc Panowie nie weźmiecie mi za złe, 


gumentami można w sumieniu przynajmniej |że na te wybuchy odpowiadać nie będę, bo to 


usprawiedliwić zamach mna własność  Są- 


siada. 
Do takich to — otwarcie powiem -- 
zbkoczeń umysłowych doprowadza jakaś teorya, 


była mowa agitacyjna, która pojawi się pewno 
niebawem w broszurze i to było głównym jej 
celem. 


(Brawo) 
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Że p. Stapiński nie uznaje potrzeby 
dworu, że chciałby go jak najprędzej sprzą- 
tnąć z widowni, to leży w konsekwencji jego 
programu, a jeżeli powiedział, że każdy jest 
spekulantem, (czego ja do wszystkich odnieść 
bym się nie odważył), to musi przyjąć nawza- 
jem zarzut, że jego dzisiejsze tak namiętne 
wystąpienie było spekulacyą wyborczą, bo 
kilka razy użył zwrotu, że długo już tutaj 
popasać nie będziemy i że reforma wybor- 
cza postawi takie zastępy posłów, które od- 
mienią zupełnie fizyonomię tej Izby. 


Sądzę, że dobrze uczynię, jeżeli na 
tych słowach poprzestanę i będę prosił o 
przejście do rozprawy szczegółowej. 


(Długotrwałe brama i oklaski). 


Marszałek. Dla sprostowania faktn ma 
głos p. Sękowski ale zwracam uwagę, że 
tylko do sprostowania faktu. 


Р. Sękowski. Wobec ataków p. Sta- 
pińskiego na towarzystwo Pomocy obywatel- 
skiej, stwierdzam faktycznie, że w towarzy- 
stwie tem założonem na podstawie ustawy 
o stowarzyszeniach z r. 1878., nieporządki 
chwilowo były. W okresie, kiedy instytucya 
ta się organizowała, ze względu na to, że 
nie pracujemy tylko na zyski, i ze względów 
oszczędnościowych pracowaliśmy — że się 
tak wyrażę — pożyczanymi urzędnikami. 
Stwierdzam faktycznie, że był czas-kiedy 
pan Piasecki był w naszem towarzystwie 
wszystkiem, bo nie mieliśmy pieniędzy na to, 
ażeby zapłacić więcej.urzędników. Nieporządki, 
jak poseł Stapiński drobne usterki nazywa, 
a ze sprawozdania Banku krajowego odczytał, 
skonstatowane były przez lustratora Banku 
krajowego w chwili, gdy „Pomoc Obywatel- 
ska” z jednego lokalu przenosiła się do dru- 
giego — a zatem w chwili gdy o nieporządek 
najłatwiej. Stwierdzam faktycznie, że udziały 
nie wszystkie zostały wpłacone, ale ta usterka 
redukuje się do — o ile pamiętam — kilku- 
nastu koron. Stwierdzam faktycznie, że urzę- 
dowanie takie, jakie było z początku nie 
było co do wzorowości przykładem dla tego 
rodzaju stowarzyszeń, ale też stwierdzam 
faktycznie, że nie mieliśmy nigdy pretensyi 
do nauczania innych i do zachęcania, aby 
się na nas wzorowali — a jeżeli p. Stapiński 
mówi, że my przez to nie zachęcamy... 


Marszałek (przerywając). Przepraszam 
szan. mowcę, ale proszę aby trzymał się 
ściśle granic faktycznego sprostowania, a nie 
wdawał w polemikę. 


„P. Sękowski. Zastosuję się do tej 
uwagi P. Marszałka. Stwierdzam faktycznie 
co do dr. Stefana Skrzyńskiego, p. Skrzyński 
był dyrektorem naszego towarzystwa. Pełnił 
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obowiązki z korzyścią dla stowarzyszenia od 
początku zaś tego roku jest dyrektorem p. 
Malkiewicz, gdyż pan Stefan Skrzyński z po- 
wodu przeciążenia innymi obowiązkami ze 
stanowiska zrezygnował. 

Со do faktu Tzdebki. — Stwierdzam, 
że Izdebki zostały wzięte w administracyę 
przez Pomoc obywatelską, a że gdzieś tam 
jakaś odłegła parcela źle skomasowana zo- 
stała sprzedana -- to z tego towarzystwu 
zarzutu robić nie można. 

Glinik niemiecki kupili chłopi, dali za- 
datek, reszty ceny kupna nie mogli zapłacić, 
wskutek czego chłopi przyszli do „Pomocy 
obywatelskiej”. I ta instytucya, która jak 
twierdzi pan Stapiński rzekomo tylko dla 
jednej kłasy — wyzyskiwaczy szlacheckich — 
założoną została, chłopom umożliwiła wyjście 
z tego interesu, a że później Gliuik sprze- 
dany został przez nabywców spółce parce= 
lantów, to powodujący się dobrą wiarą czło- 
wiek — z tego tytułu — „Pomocy obywa- 
telskiej* zarzutu robić nie może. 


Nie mam nic więcej do sprostowania, 
oprócz metody jaką tutaj posługuje się poseł 
Stapiński, który fakta niekoniecznie na pra- 
wdzie oparte przytacza, prawdziwe znowu 
niezgodnie z prawdą oświetla, usterki przed- 
stawia jako wielke przekroczenia, — a miota 
na takiej podstawie nieuzasadnione zarzuty 
przeciw osobom i stowarzyszeniom. Ocenę 
takiej metody pozostawiam ludziom dobrej 
woli. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Jest wniosek p. Кого'а, aby nad 
sprawozdaniem i wnioskami komisyi przejść 
do porządku dziennego. Kto jest za tym 
wuioskiem zechce powstać. (Po obliczeniu). 
Jest za tym wnioskiem dziewięć głosów, za- 
tem wniosek ten upadł. (P. ks. Pastor: sa- 
kramenłalne 9). Ponieważ pora jest spóźniona 
przeto dyskusyę szczegóławą odkładam do 
następnego posiedzenia, obecnie zaś udzielam 
głosu JE. p. Namiestnikowi w celu odpowie - 
dzi na interpelacyę. 


J. E. р. - Namiestnik Andrzej hr. 
Potoeki. Korzystam ze sposobości odpowie- 
dzi na iterpelacyę wniesioną na ostatniem 
posiedzeniu przez posłów Szeptyckiego, Tar- 
nowskiego, Czartoryskiego i towarzyszy, aby 
do tej odpowiedzi dołączyć parę uwag ogól- 
niejszego znaczenia i dlatego zamiast pana 
Komisarza rządowego sam na nie odpowia- 
dam. 


Od pewnego czasu mnożą się podobnie 
jak w innych krajach koronnych, w Galicyi 
a szczególnie we Lwowie i Krakowie demon- 
stracye mające popierać dążenia do równega 
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powszechnego prawa głosowania. Dalekim; 
jestem od tego, aby wdawać się tntaj w бек 
uę tego żądania, gdyż jest to rzeczą сіаї| 
prawodawczych, a stoję ma tem stanowisku, 
że i ja i organa mi podwładne mają przede- 
wszystkiem  bestronnie czuwać nad Ścisłem | 
wykonywaniem obowiązujących praw. (Brama). 
Podstawą praw konstytucyjnych jest wolność 
i równość. Wolność dla każdego wypowiada-, 
nią swego zdania. (Gtłosy : Tak jest, słusznie) 
wolność zgromadzenia. Że tej wolności orga- 
na rządowe nie krępują, niech będzie dowo-' 
dem, że od 1. Sierpnia zgłoszono w Krako- 
wie 13, a we Lwowie 26 zgromadzeń. Na to 
zostało z powodu spóźnionego zgłoszenia 7а- 
kazanych dwa zgromadzenia. ; 

Ale prawa i wolności muszą być równe 
dla wszystkich. 2 chwilą, gdy jedni chcą 
krępować u drugich te prawa i zagrażają 
użyciem gwałtu, jest obowiązkiem organów 
do tego powołanych czuwać nad równością pra» 
wa dła wszystkich (brawa). A więc utrzymy- 
wać ład społeczny, (brawa). Działanie tych 
organów będzie tem skuteczniejsze i łatwiej- 
sze, jeżeli cała opinia publiczna stanie po 
stronie tych, którzy bronią ładu. A więc bro- 
nią równych dła wszystkich wolności. (Głosy: | 
bardzo dobrze.) і 

Tymczasem niestety nieraz sę u nas: 
zdarza, że czy to, dla okazania pewnej tę-! 
żyzny — czy to generalizując pojedyncze, 
fakty nietaktu lub nawet brutalności organów; 


| policya, ale i wojsko wystąpiło. 
jest.) Gdyby опо zrobiło 
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również w Krakowie 3 urzędników policpi —* 
z demonstrantów nikogo. 
(Głosy: umieją się urządzić !) 

Natomiast skonstatowano, że  cdemon- 
stranci nieraz przychodzili 1 we iuwowie 
iw Krakowie z ciężkimi kamieniami w kie- 
szeniach a więc z góry z zamiarem Кагу- 
godnym. 

Mimowoli nasuwa się przypuszczenie, 
że istnieje zamiar do zmuszenia władz, aby 
użyły dalej idących środków bezpieczeństwa, 
(Głosy. tak jest.) do zmuszenia, aby metylko 
(Głosy: tak 
użytek z broni, 
łatwo zdarzyć się może, że niewinny prze- 
chodzień padnie ofiarą swej ciekawości, że 
w zamęcie kobieta lub dziecko zostauie po- 


| zbawione życia. Wtedy oburzenie i wzburze- 


nie przybrałoby oczywiście szerokie rozmiary, 
któreby łatwo można діа celów partyjnych 
wyzyskać. (Głosy: Tak jest, doskonale /) 
Niema gorszej tyranii, jak tyrama tłu- 
mu (brawa) "м którym górę biorą uczucia 
nienawiści (brama). Łatwo one mogą się skie- 


|rować przeciw ludziom innej narodowości lub 


innego wyznania i przed tem niebezpieczeń- 
stwem również społeczeństwo ostrzegam. i 


Wskazałem jak ważny obowiązek spada 
na społeczeństwo — co zaś do obowiązku, 


który na mnie ciąży, mogę Panów zapewnić, 


władzy bezpieczeństwa, czy to' nareszcie dla- | że z całym spokojem, który mi daje prze- 
tego, że może jeszcze z dawnych czasów | Świadczenie, że stać będę na podstawie praw 


tkwi w naszej krwi tak zgubny dla nas 8 
poszanuwania dla wiadzy a. nawęt ala | 
ustaw, które ваші dla siebie uchwalamy, — | 
opinia publiczna bezkrytycznie і а  prori 
zajmuje stanowisko przeciw policyi. | 

Zwracam poważnie uwagę całego społe- | 
czeństwa na wielkie niebezpieczeństwo, które 
się w tym objawie właśnie dla samego spo- 
łeczeństwa kryje i mimowoli przychodzą na | 
myśl pamiętne słowa: A wy mówicie ,піс,! 
nie, nierządem Polska зді", 

Z mojej strony składam zapewnienie, 
że każdego wybryku, czy przekroczenia ustaw 
ze strony władz bezpieczeństwa surowo do- 
chodzić i karać będę, (brawa). 
społeczeństwo wykonywanie ich zadania im 
ułatwia a nie utrudnia. 


(Głosy: bardzo dobrze, — brama.) 


i słuszności 


Ale niech | wezwaniu c. 
liczby wagonów 
lokalnych w Galicyi. 


i z całą energią na jaką mnie 
stać, spełnię co do mnie należy. 
(Liczne brawa і oklaski). 


Marszałek. Następne posiedzenie 


w piątek dnia 10. listopada 1905 o godzinie 


10. rano z następującym porządkiem dzien- 


nym (czyta). 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. Meru- 


nowicza z projektem ustawy o regulacyi 
irzeki Pełtwi z dopływami. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. p. 
Andrzeja Lubomirskiego i Pinińskiego o 
k. Rządu do, powiększenia 

towarowych na kolejach 


3. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawo- 


Bronią oni równej wolności dla wszy- zdaniem komisyi agrarnej o przedłożeniu 


stkich, bronią ustaw, które sami dla. siebie | 
ustanowiliśmy, a czynią to nieraz z naraże-, 
niem zdrowia i życia. 15. Października w Kra- 
kowie przy urzędowej demonstracyi rannych 
było 5 żołnierzy policyjnych — z demon-; 
strantów nikt; ostatniej niedzieli 


raniono | w przedmiocie 


Wydziału krajowego w przedmiocie unor- 
mowania parcelacyi. 


Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


budżetowej 
krajowych 
337 


4. Sprawozdanie komisyi 
zaprowadzenia 
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opłat szynkarskich i podwyższenia krajowej 
opłaty Eonsumceyjnej od piwa. 


Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 


Wniosek mniejszości komisyi budżeto- | cyjnej o wniosku p. Gniewosza w sprawie 


wej со do Art. III. projektu ustawy 0 za- 
rządzeniach z powodu zgaśnięcia prawa pro- 
pinacyi. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmamn. 


5. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowe- 
go o melioracyach. 


Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski, 


6. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie 
przeznaczenia w budżecie krajowym pewnej 
kwoty na zaliczki dla nauczycieli ludowych. 


Sprawozdawca poseł Rotter. 
4. Sprawozdanie komisyi kolejowej 


w sprawie poparcia budowy projektowanej 
kolei lokalnej Złoczów-Sassów-U:znia. 


Sprawozdawca poseł Kolischer. 
8. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku p. ks. Wilczkiewicza, ma- 


jącym na celu zmianę obowiązującego regu- 
laminu dla sług. 


Sprawozdawca poseł Mycielski. 


. 9. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o petycyi Reprezentacyi powiatu kra- 
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kowskiego o założenie zakładu poprawczego 
dla nieletnich przestępców. 
Sprawozdawca poseł Maiss. 


10. Sprawozdanie komisyi administra - 


zbadania stosunków urzędników Rad powia- 
towych. Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


11. Sprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego z przedłożenia Wydziału kra- 
jowego o krajowym praktycznym kursie 
dozorców drenarskich. 

Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski. 

12. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności Dep. IV. w zakresie dróg. 
Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowicz. 

Sprawozdanie mniejszości komisyi dro- 
gowej o części sprawozdania z czynności 
Dep. IV. Wydziału kraj. odnoszącej się do 
zmiany ustawy drogowej 

Sprawozdawca poseł Miecz. Urbański. 


Jeszcze raz przypominam, że najpierw 
dokończenie tej sprawy, która w tej chwili 
była na porządku dziennym, następnie spra- 
wozdanie komisyi budżetowej z projektem 
ustawy o opłatach od piwa, a następnie 
inne sprawy, które były na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia. 


Następne posiedzenie zatem 
w piątek o godzinie 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


jutro 


(Koniec posiedzenia o godzinie 2. min. 56. po połud.) 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


49. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 10. listopada 1905. 


TREŚC. 


Urlop p. Garapicha. 

Spis petycyj. Głosy pp. Jana Gnoińskiego, Cie- 
leckiego, Lityński i Tyszkiewicza na poparcie 
poszczególnych petycyi. 

Wniosek p. Skołyszewskiego, ks. Pastora i tow. 
w sprawie przeprowadzenia prywatnych me- 
lioracyj i drenowania gruntów w Galicyi. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. ks Szpon- 
dra, p. Bednarskiego i tow. w sprawie otwar- 
cia przystanku kolejowego w Szaflarach wzglę- 
dnie przeniesienia już istniejącego. 

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Kra- 
marczyka i tow. w sprawie nieporządków na 
dworcu w Oświęcimiu. 


Interpełacya do Rządu p. ks. Wilezkiewicza 

хі tow. w sprawie odstąpienia budynku pod 

"> szkołę w Chełmie powiat Bochnia. 

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Szweda 
i tow. w sprawie budowy i rekonstrukeyi dro- 
gi gminnej I kl. z Cięciny do granicy wę- 
gierskiej. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Merunowicza z pro- 


jektem ustawy o regulacyi rzeki Pełtwi z do- 
pływami, Uzasadnienie i załatwienie wniosku, 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Andrzeja Lubo- 
mirskiego i Pinińskięgo o wezwanie с, К. Rzą- 


du do powiększenia liczby wagonów towaro- 
wych na kolejach lokalnych w Galicyi. Uzasa- 
dnienie przez p. Pinińskiego i załatwienie 
wniosku 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komisyi 
agrarnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie unormowania parcelacyi. Roz- 
prawa szczegółowa. Głosy pp. Kramarczyka, 
Męcińskiego, sprawozdawcy, Pilata, Oleśni- 
ckiego, sprawozdawcy, Merunowicza, i spra- 
wozdawcy. Uchwalenie wniosków komisyi wraz 
z poprawkami pp. Męcińskiego i Gnoińskiego 
Jana oraz odesłanie rezolucyi p Merunowicza 
do komisyi agrarnej. 

Sprawozdanie Komisyi budżetowej w przedmiocie 
zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich 
i podwyższenia krajowej opłaty konsumeyjnej 
od piwa. 

Wniosek mniejszości komisyi со do Art. ШІ. 
projektu ustawy o zarządzeniach z powodu 
zgaśnięcia prawa propinacyi. Głosy pp. Abra- 
hamowicza, Korola, Bilińskiego, Fruchtmanna 
i Kolischera. 


(Przerwa posiedzenia.) 
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(Posiedzenie wieczorne.) 


Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem ko- 
misyi budżetowej w przedmiocie zaprowadze 
nia krajowych opłat szynkarskich i podwyż: 
szenia krajowej opłaty konsumeyjnej od piwa. 
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zdawcy. Rozprawa szczegółowa. Głosy p. Spra- 
wozdawcy, Stapińskiego, Pinińskiego, ks. We- 
solińskiego, Łazarskiego, Kolischera i sprawo- 
zdawcy. Uchwalenie ustawy wraz z poprawką 
p. Bilińskiego. 


Głosy рр. Stapińskiego, Pinińskiego i sprawo- | Porządek dzienny 50. posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o godzinie 10 minut 25 przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- 
jowy Stanisław hr. Badeni. 


Ле strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
i c. k. Radca dworu p. Dr. Antoni JAger- 
mann. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 128. 

Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. Protokół z 47 posiedzenia 
uważam ża przyjęty, gdyż nie wniesiono 
przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół 
z 48 posiedzenia leży w biurze sejmowem 
do przejrżenia. 

Posłowi Garapichowi udzieliłem urlopu 
na 6 dni z powodu wypadku śmierci w ro- 
dzinie. 

Proszę o odczytanie spisu petycyj : 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


3094. L. s. 4071. Nauczycielki lud. w Во- 

chni p. p. Maissa о przyznanie prawa 

« do ubieganla się o posady samoistnych 
kierowniczek -- до komisyi szkol- 
nej. 

3095. L. s. 4072. Bronisław Czechak, naucz. 
lud. w Brzozdowcach p. p. Tomaszew- 
skiego o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej. 


3096. І. s. 4078. Tomasz Podgórski, Кіе- 
rownik szkoły lud. w Koszlakach p. 
p. Michałowskiego |. w. — do kom. 
szkolnej. 

3097. L. s. 4074. Kółko Pań Tow. »O wła- 
snych siłach» w Krakowie p. p. Rot- 
tera o założenie w Krakowie szkoły 
dla dziewcząt z kierunkiem  praktycz- 
nym — do kom. szkolnej. 

3098. L. s. 4075. Julia Chorąża, wdowa po 
naucz. lud. w Tyśmienicy p. p. Mazi- 
kiewicza, o kwartał pośmiertny lub 
zapomogę до  komisyi  szkol- 
nej. 


3099. І. s. 4076. Tow. ма). pemocy dya- 
ków pow. Horodenka р. і. p. o po: 
lepszenie bytu — do kom. prawni- 
czej. 


3100. L. s. 4077. Władysław Majkowski, 
majster szewski we Lwowie p. p. Mi- 
chalskiego o subwencyę lub pożyczkę 
z fund. przemysł na powiększenie 
warsztatu — do komisyi przemysło- 
wej. 

І. s. 4078. Jan Bojko, dyak w Woj- 
kowej p. р. Mazikiewicza о polepsze- 
nie bytu do komisyi  prawni- 
czej. 


3101. 


3102. І. s. 4079. Tow. wzaj. pomocy dya- 
ków w Łopatynie р. і. p. j. w. — do 
kom. prawniczej. 


3103. L. s. 3080. Том. muzyczne im. Мо- 


niuszki w Kołomyi p. p. Moissę o 
zapomogę — do komisyi budżeto- 
wej. 


3104. L. s. 4089. Gm. Dryszczów pow. Pod- 
hajce b. p. Mazikiewicza o przydziele- 
nie do okr. sądu w Bołszowcach pow. 
Rohatyn — do komisyi administracyj- 
nej. 


8105. L. s. 4090. Julia Stankiewicz, w Kra- 
kowie p. p. Rottera o zapomogę -- do 
kom. budżetowej. 


8106. L. s. 4091. Nauczycielstwo lud. w Ska- 
winie p. p. Skołyszżewskiego о  doda- 
tek drożyźniany -- до kom. budżeto- 
wej. 

8107. L. s. 4092. Mieszkańcy gm. Słowętyn 
pow. Podhajce p. p. Oleśnickiego 0 
założenie rusk. gimnazyum w  Brze- 
żanach do  komisyi  szkol- 
nej. 

3108. 8. s. 4093. Ci sami 
pow. Rohatyn p. t. p. j. 
kom. szkolnej. 

3109. І. s. 4094. Сі sami gm. Boków pow. 
Podhkajce p. t. р. і. w. do kom. 
szkolnej. 


gm. Dydiatyn 
w. — do 


jęz * 


49, Posiedzenie z dnia 10. listopada 1905. 


3110. L. s. 4095. Ci sami gm. Załanów pow. 


Rohatyn р. і. р. і. w. — do komisyi 


szkolnej. 


3111. L. s. 4096. Ci sami gm. Ruda p. t. 
p. і w. do  komisyi 
nej. 

3112. L. s. 4097. Tow. »Sokił« 


budżetowej. 


3113. І. s. 4098, Ten sam w Stryju р. t 
p. o subwencyę na budowę domu 
do kom. budżetowej. 


3114. L. s. 4099. Tow. wzajemnej pomocy 
dyaków w Kołodrubach p. р. Mazi- 
kiewicza o unormowanie pokorów — 
do kom. prawniczej. 


81:5. І. s. 4100. Michalina Anczakowska, 


wdowa po magaz. kol. we Lwowie p.| 


do 


p. Kramarczyka о zapomogę 
kom. budżetowej. 


3116. І. s. 4101. 
Galicyi wschod. р. p. Rutowskiego o 
subwencyę na sprawienie trumien dla 
zwłok Stan. Żółkiewskiego i 
nych znajdujących się w Żółkwi — do 
kom. budżetowej. 


3117. L. s. 4102. Nauczycielstwo we Lwo- 
wie p. p. Michalskiego o zmianę usta- 
wy szkolnej o poborach służbzwych 
do kom. szkolnej. 


3118. L. s. 4103. To samo w Gródku р. p. 
Brunickiego o dodatek drożyźniany — 
do kom. budżetowej. 


3119. L. s. 4104. Prymaryusze szpit. powsz. 
w Krakowie p. p. Łazarskiego o pod- 
wyższenie poborów służbowych — do 
do kom. budżetowej. 


8120. L. s. 4105. Tow. wzaj. pomocy dya- 
ków archidyecezyi lwowskiej: p. p. Hu- 
ryka o polepszenie bytu — do kom. 
prawniczej. 

3121. L. s. 4106. To samo p t. p. о jedno- 
razową subwencyę na r. 1906 — до 
kom. budżetowej. 


3121. L. s. 4107. Tow. św. Apostoła Pawła 
we Lwowie p. t. p. o subwencyę 
do kom. budżetowej. 


8128. І, s. 4108. Karol Stary, naucz. 
w Rzeszowie p. p. Jabłońskiego o po- 
liczenie lat służby — do kom. 
nej. 


szkol- 


w  Brzeża- 
nach p. t. p. o zapomogę — do kom. 


Grono konserwatorów | 


lud. | 
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moistnych kierowniczek — do kom. 
szkolnnj. 

3125. L. s. 4110. J. w. w Łańcucie p. р. 
Żardeckiego |і. w. — do kom. szkol- 
nej. , 


3126. І. s. 4114. Wiktor Romański, ucz. IV. 
r. filozofii we Lwowie p. р. Skoły- 
szewskiego 0 stypendyum z funduszu 
Karzykiewicza — do kom. petycyj- 
nej. 


— 8127. L. s. 4115. Józefa Piasecka, dyrektor- 


ka teatru prowincyonalnego we Lwo-. 
wie p. p. Federowicza o zapomogę — 
do kom. budżetowej. 


3128. І. s. 4116. Nauczycielki lud. w Trem- 
bowli p. p. Baworowskiego o ргху- 
znanie prawa do ubiegania się о po- 
sady samoistnych kierowniczek — do 
kom. szkolnej. 


|3129. L. s. 4117. Przytulisko Brata Alber- 


ta w Przemyślu p. p. Tarnowskiego 0 
subwencyę na budowę gmachu — do 
kom. budżetowej. 


in-!3130. І. s. 4118. Bursa polska im. Jakubo- 


wicza w Brzeżanach p. р. Traczew- 
skiego o subwencyę — do kom. budże- 
towej. . 


3131. L. s. 4119. Tow. kowali w Sułkowi- 
cach p. p. Kaz. Lubomirskiego 0  za- 
pomogę na zakupno narzędzi — do: 
kom. przemysłowej. 

3132. L. s. 4120. Nauczycielstwo lud. w pow. 
cieszanowskim p. р. J. Gnoińskiego o 
zrównanie  poborów z  urzędnika- 
mi państwow. IX, X, i XI rangi — do 
kom. szkolnej. : 
Marszałek. Do tej pętycy: ma głcs p. : 

Gnoiński. 

Р. Jan Grnoińśki Grono nauczycieli i * 
nauczycielek powiatu cieszanowskiego wnio- | 
sło petycyę o poprawę płacy. 

Już sama liczba petycyi, które się 
w tej sprawie pojawiły i wniosków, stawia- 
nych przez wszystkich posłów, dowodzą słu- 
szności tego żądania. : 

Przeto petycyę tę popieram i proszę o” 
odesłanie jej do komisyi szkolnej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę p. 
sekretarza o odczytanie dalszego ciągu spisu 


szkol- | ребусу). й 


Sekretarz p. Urbański (czyła dalej) 


3124. І, s. 4109. Nauczycielki w  Oświęci-|3138. L. s. 4122. Kółko roln, w Branicach 


miu p. p. Łazarskiego o przyznanie 
prawa do ubiegania się o posady за». 


p. p. Szpondra 6 subwencyę dla Za- 
rządu głównego i Zarządów powiat. 
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Kółek rolniczych — do kom. budżeto- 


wej. 
3184. L. s. 4123. J. w. w Czulicach р. і. р. 
і w. — do kom. budżetowej. 


3135. Р. s. 4124. J. w. w Czernichowie р. 


t. p. j. м. — do komisyi budżeto- 
wej. 

3136. І. s. 4125. J. w. w Gzułówku р. і. р. 
j. w. — do kom. budżetowej. 

3137. L. s. 4126. J. w. w Qzuławce р. і. р. 
j. w. — do kom. budżetowej. 


3188. L. e. 4127. Komitet w celu uczczenia 
pamięci Bartosza Głowackiego we Lwo- 
wie p. p. Michalskiego, o założenie 
bursy im. Bartosza Głowackiego — do 
kom. budżetowej. 


Marszałek. Do tej 
р. Cielecki. 


Р. Cieleeki. Komitet budowy pomnika 
Bartosza Głowackiego postanowił uczcić pa- 
mięć bohatera przez założenie bursy imienia 
jego. 

W naszej przeszłości historycznej ma- 
my mnóstwo bohaterów stanu rycerskiego, 
niejednego ze stanu mieszczańskiego. Bartosz 
Głowacki zaś uosabnia lud budzący się, któ- 
ry pragnie spełnić wobec Ojczyzny swe naj- 
dalej idące obowiązki 


petycyi ma głos 


Podczas odsłonięcia pomnika ma być 
także rozdawana odpowiednia broszura dla 
podniesienia uczucia patryotycznego wśród lu- 
du naszego. 


Jestem więcej jak przekonany, że wszy- 
scy pragniemy gorąco, żeby ten lud uświa- 
domiony w przyszłości w całej pełni odczu- 
wał swe obowiązki wobec społeczeństwa, 
kraju i Ojczyzny. 

Mam więc nadzieję, że Wysoki Sejm 
raczy łaskawie przyjąć petycyę przedstawio - 
ną tu przez komitet budowy pomnika Bar- 
tosza Głowackiego. 

Pod względem formalnym proszę o 
odesłanie tej petycyi do komisyi budżeto- 
wej. 

Marszałek. To się już stało, Pro- 
826 p. sekretarza о odczytanie dalszego 
ciągu spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyła dalej). 
3139. L. s. 4128. Gmina Szwejków, powiatu 

Podhajce p. p. Lityńskiego o zapomogę 

dla pogorzelców — do komisyi budże- 

towej. 


Lityński, 
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Р. Lityński. Wysoka Izbo! 


Motywa podane w petycyi gm. Szwaj- 
kowa w pow. podhajeckim są zupełnie wia- 
rygodne i mnie znane. 


Przed kilku dniami ogień zniszczył 18 
zagród włościańskich. 
Znając szczodrobliwość Wysokiej Izby 

w tym kierunku, polecam też tę petycyę do 

łaskawego uwzględnienia i proszę o odesła- 

nie jej do komisyi budżetowej. 
Marszałek. To się już stało, Proszę 

p. sekretarza o odczytanie dalszego ciągu 

spisu petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyła dalej): 

3140 L. s. 4129. Nauczyciele okr. niskiego 
p. p. Małachowskiego o dodatek dro - 
żyźniany — do kom. budżetowej. * 

3141. L. s. 4130. Tadeusz Fiedler, kierownik 
kraj. mechanicznej stacyi doświadczal- 
nej we Lwowie р. p. гекі. Widta o 
stabilizacyę personalu stacyi — do kom. 
przemysłowej. 

3142. L. s. 4131. Kółko roln. w Piekarach 
p. p. Szpondra o subwencyę dla Za- 
rządów pow. Kółek roln. — do kom. 
budżetowej. 

3143. L. s. 4182. J. w. w Modlniczce р. t. 
р. j. w. — do kom. budżetowej. 

3144. L. s. 4138. J. w. w Prądniku czerwo- 
nym p. t. р. і. м. — do kom. budże- 
towej. 

3145. L. s. 4134. J. w. w Nowej Wsi р. 
і р. і. м. do komisyi budżeto- 
wej. 

3146. L. s. 4135. J. w. w Zielonkach р. і. p. 
j. w. — do kom. budżetowej. 


8147. L. з. 4136. J. w. w Вазосісасп 
p. tt р. і. w. — do komisyi budżeto- 
wej. 

3148. L. s. 4137. J. w. w Zwierzyńcu 


p. t. p. jj w. — do komisyi budżeto- 
wej. 

3149. L. s. 4138. Nauczycielstwo lud. w pow. 
kolbuszowskim p. p. Tyszkiewicza o 
dodatek дгодудпіапу —;do kom. bu- 
dżetowej. 


Marszałek. Do tejfpetycyi ma 'głos_p. 
"Tyszkiewicz. 


Р. Tyszkiewicz. Wysoka Izbo! 
Jak w innych powiatach, tak i w kol- 


! |buszowskim nauczyciele są dotknięci mate- 
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p.| 


ryalnie z powodu podrożenia wszystkich ar- 
tykułów Żywności, 
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Dlatego też proszę i o uwzględnienie 
tej także petycyi i o odesłanie jej do komi- 
syi budżetowej. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o dczytanie dalszego spisu pe- 
tycyi. 

Sekretarz p. Urbański (czyła dalej). 


3150, L. s. 4139. Том. wzajemnej pomocy 
nauczycieli w Kolbuszowej p. t. p. 0 za- 
зйек — do kom. budżetowej. 


3151. L. s. 4140. Olimpia Janowska, nau- 
czycielka we Lwowie p. p. Głąbińskie- 
go o policzenie lat służby — do kom. 
szkolnej, 


3152. L. s. 4141. Gminy w pow. żywieckim 
p. p. Szweda o budowę drogi od Ва- 
dziechowór do granicy węgierskiej — 
do kom. drogowej. 


3153. І. s. 4142. Wydz. pow. w Podhajcach 
"р. p. Lityńskiego o ukrajowienie drogi 
z Monasterzysk do Żywca i dokończe- 
nie budowy tejże — do komisyi dro- 
gowej. 

3154. І. s. 4149. Magistrat w Buczaczu, 
Białej, Gorlicach, Jaworowie i Wado- 
wiecach p. p. Cieleckiego w sprawie 


wynagrodzenia za, zniesienie prawa 
propinacyi miejskiej — do kom. budże- 
towej. 


3155. І. s. 4144. (am. Niezdów, pow. Wie- 
liczka p. р. ks. Szpondra о przyjęcie 
na fundusz kraj. kosztów utrzymania 
Maryi Klinger w kw. 856 К. — до kom. 
budżetowej. 


3156. І. s. 4145. Nauczycielki lud. w Pod- 
hajcach p. p. Lityńskiego o przyznanie 
prawa ubiegania się o posady samo- 
istnych kierowniczek — do komisyi 
szkolnej. 


3157. І. s. 4147. Nauczycielstwo w Mszanie 
dolnej p. p.- Wodziekiego o podwyż- 
szenie poborów — do komisyi szkol- 
nej. 

3158. L. s. 4148. J. w. w pow. limanow- 
skim p. t« р. о dodatek drożyźniany 
— do kom. budżetowej. 


Marszałek Proszę p. Sekretarzy o od- 
czytanie wniosku i interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Wniosek, 


posłów Skołyszewskiego, Pastora i tow. 
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Z pomiędzy prac mogących poziom 
gospodarczy kraju i wydatność produkcyi 
ziemi rolnej podnieść, pracy, której wynik 
jest zupełnie pewnym, efekt finansowy nie 
ulega wątpliwości, jest praca na polu dreno- 
wania i melioracyj gruntów rolnych. 


Z zestawienia krajowego biura melio- 
racyjnego wynika, 26 mamy w kraju prze- 
szło 1,500.000 morgów ziemi, które osusze- 
nia wymagają, ztych w przybliżeniu 1,000.000 
morgów należy do włościan zaś 500.000 
morgów do właścicieli obszarów dworskich. 


Biorąc pod uwagę, Że przez dreno- 
wanie gruntu, wydatność jednej morgi przy 
uprawie roślin okopowych podnosi się o 
około 1009/, wartości produkcyi brutto, zaś 
przy uprawie roślin zbożowych i pastew- 
nych o 10%, tej samej wartości, dalej przyj- 
mując, że «w płodozmianie co dziesiąty 
rok przychodzi uprawa roślin okopowych 
a wartość przeciętna ziemiopłodów na 1 
mordze 100 K., otrzymamy następujący со- 
roczny ubytek dochodu z uprawy ziemi, 
przez zaniechanie przeprowadzenia dreno- 
wania gruntów: 


10%, z 1,500.000 mórg = 150.000 
mórg X 100 = 15,000.000 K. 90%, 
z 1,500.000 = 1850000 » X 10= 
13,500.000 


Suma 28 500.000 K. 


To wysokość ubytku renty rocznej, 
dochodu rocznego, który skapitalizowany 
na 59/, daje olbrzymią kwotę 570,000.000 K. 
czyli sumę przeszło pół miliarda koron. 


Jest to rachunek raczej za niski jak 
za wysoki. 


Biorąc pod uwagę, że przeciętne ko- 
szta drenowania gruntów wynoszą 120 K. 
za jedną  morgę, otrzymamy wydatek 
1,500.000 X 120 = suma. 180,000.000 K. 
potrzebnych na przeprowadzenie robót. Pie- 
niądze wydane na takie roboty przeszłyby 
prawie wyłącznie do rąk ludności pracującej. 
Zaś przyjmując okres wykonania robót na 
lat 50, otrzymamy wzmożenie zarobku 
w kraju o 3,600.000 K. rocznie. 


Ponieważ przeprowadzenie takich ro- 
bót bez pomocy państwa i kraju jest ze 
względu na brak finansowych środków wło- 
ściaństwa i średnich właścicieli ziemi rzeczą 
niewykonalną, Wysoki Sejm uchwałą z 5. 
lipca 1901 r. przeznaczył kwotę. 500.000 K. 
płatną w 10 latach po 50.000 K. w celu 
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subwencyonowania drenowań włościańskich | spłat obliczone pożyczki z funduszów 
do */, kosztów budowy, zaś uchwałą z dnie krajo sreb: 

11. listopada 1904 r. wezwał с. k. Rządł do 2. Wydział krajowy nawiąże rokowania 
udzielania pożyczek bezprocentowych na|z c. k. Rządem w celu uzyskania dla 
cele drenowania w kwocie 5,000000 K|spółek wodnych i prywatnych melioracyj 
Wezwanie to korzystny odniosło skutek. |takjej samej pomocy z funduszów rządowych, 


Razem dotychczas na cele melioracyi gruntów | jąką otrzymywać będą z funduszów krajowych. 
rolnych przyznano z funduszów kraj. i państ 


wowych 6,000.000 K. w stosunku do potrzebnej We Lwowie, d. 10. listopada 1905. 
na ten cel sumy kosztów, jest to zaledwie 
38'/27,. W tym tempie prowadzona robota Wnioskodawcy : 


trwaćby musiała setki lat ze szkodą dla 
produkcyi kraju olbrzymią. 


Ażeby przyjść przeprowadzeniu tej |Rayski, Wilczkiewicz, Maryewski, Tomaszew- 
ogromnej, nader ważnej pracy, potrzebna jest | ski, Witosławski, Szwed, Jabłoński, Huza, 
wydatniejsza, jak dotychczas ze strony pań- Michałowski, Łazarski, Żardecki, Rotter, Kra- 
stwa i kraju pomoc. Pomoc podobna dotych- | marczyk, Potoczek, Szponder, Buynowski, 
czas z powodu złego stanu funduszów kraju Jahl, Michalski. 
była niemożebną do uzyskania. Ponieważ "a Rz: 
jednakże obecnie są widoki, że ро г. 1910 uzy- Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
skać ma kraj znaczniejsze źródła dochodu, dla (czyta) : ż 
tego podpisani uważają za stosowne już w ro- 
ku bieżącym podnieść myśl potrzeby prze- 
prowadzenia robót melioracyjnych na więk- 
szą skalę, w ten sposób, ażeby wszystkie po- 
trzebujące drenowania i melioracyi grunta 
rolne, mogły być w przeciągu lat 50-ciu 
zdrenowane i zmeliorowane, ażeby spółki 
wodne włościańskie otrzymać mogły na prze- Zważywszy, że obecna stacya kolejowa 
prowadzenie robót 381/'7, tytułem bez-|w Szaflarach ua linii Nowy  Targ-Zakopane 
zwrotnej zapomogi ze strony kraju i takiż | umieszczona jest w miejscu najniedogodniejszem 
sam zasiłek ze strony państwa, ażeby dreno- | dia ludności 6 gmin. 
wania prywatne na poparcie zasługujące otrzy- 1/ 
mać; mogły 50'/, zwrotnej bezprocentowej 
zapomogi ze strony kraju i takiż */ ze strony 
państwa (zapomogi rozliczonej na długi 
termin spłat). 

W tym celu wystarczy zupełnie wsta- 
wianie coroczne do budżetu kraj. maksy- 
malnej kwoty 1,400.000 kor. na przeciąg lat 
pięćdziesięciu. Zważywszy, że kolej na tem niefortun- 
nem pomieszczeniu stacyi ponosi stratę w ня 
chodach około 1.000 K rocznie, 


Skołyszewski i Pastor 


Interpelucya 


posła ks. Szpoudra i Bednarskiego do Wy- 

działu krajowego w sprawie otwarcia przy- 

stanku kolejowegn w Szaflarach, a wzglęnnie 
pzzeniesienie już istniejącego. 


Zważywszy, że ludność tych gmin już 
od lat 4 domaga się przeniesienia tej stacyi 
w odpowiedniejsze miejsce, jednak dotąd bez- 
skutecznie. 


Zważywszy, źe droga do obecnej stacyi 
w Szaflarach porosła trawą, gdyż nikt tą dro- 
gą nie jedzie, 


Podpisani stawiają wniosek : 
Wysoki Sejm znczy uchwalić: Zważywszy, że Wydział krajowy uznaje 
niedogodność obecnej stacyi w Szaflarach dla 


1. Poleca się Wydziałowi kraj. przedło- okolicznych gmin. 


żenie na najbliższej sesyi sejmowej pro- 


jektu ustawy w celu przeprowadzenia dre- Podpisani ośmielają się zapytać Wy- 

nowania: i melioracyi 1,500.000 morgów |dział krajowy, czyby nie raczył raz tej spra- 

gruntów rolnych w ten sposób, ażeby: wy załatwić, o co ludność 6 gmin tak gorą- 
a) praca mogła być, wykonaną w prze- | to się doprasza. 

ciągu lat BO-ciu, począwszy najpóźniej Ks. Szponder 

od r. 1911; Bednarski, 


b) ażeby drenowania i nawodniania 
włościańskie otrzymać mogły 38'/,%,i bez- 
wrolnego zasiłku z funduszów krajowych | Wilczkiewicz, Potoczek, Krempa, Bojko, Fil. 

c) ażeby zasługujące na uwzględnienie | Włodek, Ostapczuk, Stapiński, Oleśnicki, 
meliorącye prywatne otrzymać mogły 509/, | Bohaczewski, Kramarczyk, Wesoliński, Hu- 
zwrotne bezprocentowe na długi termin ryk, Staruch, Barabasz. 


interpelanci. 
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Interpelacya. 


posła Kramarczyka i towarzyszy do Wydzia- 
łu krajowego 
we Lwowie. 


Ponieważ ogólnie wiadomą jest rzeczą, 
о czem nawet dzienniki krajowe głoszą 
(patrz „Czas* 5/11 1905 Nr. 258), że utrzy- 
manie placu przed dworcem kolejowym w O- 
święcimiu, jak również dojazd kolejowy, czy- 
li droga od dworca do miasta Oświęcimia 
należy do najfatalniejszych w całem tego 
słowa znaczeniu, a szczególnie sam dojazd 
kolejowy jest prawdziwem zbiorowiskiem wo- 
dy i błota podczas dni moekrzejszych, prócz 
tego bez żadnej latarni nocnej, tak, że pod- 
czas ciemnych nocy nie można tą drogą ani 
pieszo, ani wozem przedostać się na dworzec 
kolejowy. [ak samo sam plac przed dworcem 
a przeciwległym hotelem jest zbiorowiskiem 
błota i wszelkich nieczystości tak dalece, że 
pończas deszczu absolutnie nikt z gości lep- 
szych nie jest w stanie przedostać się z dwor- 
ca na drugą stronę. 


Dlatego podpisani zapytują, czy : 

Wysoki Wydział krajowy wie o tych 
nieporządkach na dworcu kolejowym w O- 
święcimiu i czy nie byłby łaskaw swoją mo- 
cą zmusić strony konkurencyjne po myśli u- 
stawy policyjne-drogowej do uporządkowania 
samego i placu oraz dojazdu kolejowego, a 
zarazem zaradzenie oświetlenia nocnego tej- 
że drogi. 


Lwów dnia 10. listopada 1905 rx. 
Kramarczyk. 


Żardecki, Korol, Hurvk, Barabasz, Oleśnicki, 

Szponder, Staruch, F. Włodek,  Wesoliński, 

Szwed, Potoczek, Skołyszewski, Bojko, Wil- 
czkiewicz, Krempa. 


Interpelacya 


do p. Komisarza rządowego w sprawie za- 

mierzonego odstąpienia budynku rząduwego 

karczmy w Chelmie, pow. Bochnia na cele 
szkolne. 


Jak załączone "/. pismo gminy Chełm 
świadczy, rządowa karczina, stojąca naprze- 
ciw kościoła w Chełmie, bliska ruiny, miała 
być odstąpioną wraz z placem za cenę 50 
koron pod budowę szkoły, ile, że ten plac 
jest dla tego celu najodpowiedniejszym, a 
nawet jedyaie możliwym w Chełmie. 
żyd  Chaskel 


Tymczasem znalazł się 
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który zaproponował c. k. Rzą- 
aby 


Lamensdouf, 
dowi cenę kupna 500 K. za ten place, 
na nim pobudować karczmę. 


Gmina i parafia cała jest wysoce za- 
niepokojona tą propozycyą żyda, ile że tenże 
chwali się przed włościanami, że uzyskał 
zapewnienie ze strony Rządu — uzyskania 
tego miejsca na budowę karczmy. 

Podpisani zapytują Wysoki c. x. Rząd, 
na czem polegają te wieści niepokojące całą 
parafię Chelm i co uczynić zamierza, aby 
rzeczoną karczmę w istocie odstąpiono na 
cele szkolne w Chełmie. 


Lwów dnia 10. listopada 1905. 


Wilezkiewicz w. r. 
interpelant. 


Kramarczyk, Szwed, Schatzel, Wesoliński, 

Wurst, Potoczek, Szponder, Tomaszewski, 

Buynowski, W. Gnciński, Skołyszewski, Vay- 
hinger, Witosławski, Bednarski. 


Odpis L. s. 4.151/05. 


Imć. 
brodzieju ! 


Przewielebny Księże Pośle Do- 


W maleńkiej gminie naszej jest rzą- 
dowa karczma, ruina tak wielka, że хв 
względów bezpieczeństwa życia, musiała być 
urzędownie zamkniętą. Karczma ta ma war- 
tości około 50 K. wraz z placem, na którym 
stoi. Nie mając miejsca pod budowę szkoły, 
prosiliśmy Wysoką c. k. Dyrekcyę domen i 
lasów we Lwowie o odstąpienie nam nie tyle 
tej karczmy, bo ona musi iść na spalenie, 
ile placu. Karczmę tę pragniemy zakupić 
tem więcej, że chcemy znieść u siebie kar- 
czmę zupełnie. 


Wysoka c. k. Dyrekcya domen i lasów 
zgodziła się na to, a to tem chętniej, że 
ofiarowaliśmy się nadto do poniesienia ko- 
sztów kontraktu i przeniesienia własności. 


Uważaliśmy już rzecz za skończoną. 
Tymczasem żyd propinator Chaskel Lamens- 
sorf z Księżnic, chcąc założyć na nowo szynk 
w naszej gminie, wniósł ofertę na 500 К. za 
ową karczmę, a Wysoka c. k. Dyrekcya do- 
men i lasów okazuje skłonność odstąpienia 
mu tej karczmy li tylko z tego względu, że 
więcej daje, nie bacząc bynajmniej na to, 
że z nami już była ugoda zawarta, że prze- 
to tak poważnej instytucyi nie wypada tak 
postępować i nie uwzględniając zupełnie 
strony moralnej, bo dopuszcza, żeby żyd, ka- 
rany świeżo za fałszowanie trunków, budo- 
wał nam karczmy pod samym kościołem, 
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gdyż na ten cel plac ów zakupić pragnie, 
podczas, gdy my nie mamy nigdzie stvso- 
wnego placu pod szkołę. 


Podając tę okoliczność do wiadomości 
Imc. Księdza Posła Dobrodzieja, upraszamy 
w tej sprawie poczynić odpowiednie kroki, 
ewentualnie zainterpelować w Sejmie, by 
oferta Chaskla Lamensdorfa odrzucona, а na- 
sza uwzględniona została. Gm. Chełm 6. 
listopada 1905. Podpisy (І. 8). 


Jak najgoręcej popiera się powyższą 
sprawę. Z urzędu parafialnego w Chełmie 
7. listopada 1905. Ks. Albin w. г. (L. 8.), 


Interpelacya 


do Wysokiego Wydziału krajowego. 


O rekonstrukcyę drogi gminnej Ї. klasy 
z Cięciny przez Mitówkę, Rayczę do granicy 
węgierskiej, w powiecie żywieckim  ргома- 
dzącej, toczą się rokowania od kilku lat i 
Wysoki Wydział krajowy przeprowadził już 
potrzebne pomiary i przygotował dotyczące 
szkice i kosztorysy. 


Gdy pomieniona droga pod względem 
komunikacyjnym jest bardzo ważna, a od 
kilku lat jest zaniedbana i wymaga czem 
spieszniej przebudowania, zapytnją przeto 
podpisani: kiedy Wydział krajowy rozpocznie 
budowę tej drogi i przyspieszy rekoostru= 
kcyę tejże ? 


We Lwowie dnia 10. listopada 1905. 


W. Szwed 
interpelant. 


Potoczek, Oleśnicki, Ostapczuk, Staruch, 

Bohaczewski, Huryk, F. Włodek, Żardecki, 

Korol, Kramarczyk, Szponder, Stojałowski, 
Szajer, Skołyszewski. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia, a interpelacye te 
odstąpię p. Komisarzowi rządowemu, wzglę- 
dnie Wydziałowi krajow emu. 


Przystępujemy do p-rządku  dzien- 


nego. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Meruno- 
wicza z projektem ustawy o regulacyi rzeki 
Pełtwi z dopływami. (4/. 517). 

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p 
Merunowicz. 

Р. Merunowiez. Wysoka Izbo! 

Sprawa, o której teraz mam mówić, 
może już obchodzić 20-letni jubileusz roz- 
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trząsania w tej Wysokiej Izbie. Po raz 
pierwszy weszła ona bowiem do Sejmu 
w roku 1885. Jest cały szereg uchwał Wy- 
sokiego Sejmu, w których uznaje on za 
potrzebną regulacyę Pełtwi i przyznaje од- 
powiednie zasiłki ze strony kraju na koszta 
regulacyi tej rzeki. 


Plany były sporządzane dwa razy. Raz 
miał je wykonać 8. p. inż. Karpuszko. О- 
graniczono się wtedy na samej regulacyi 
t. zn. zamknięciu wody. Po wypracowaniu 
planów, uznano, że taki sposób wykonania 
robót przyniósłby więcej szkody, niż po- 
żytku, gdyż wyjałowiłby łąki nadbrzeżne. 

Dalsze prace poruczono inż. Sikor- 
skiemu, obecnie profesorowi Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Jego prace trwały 8 lat. 


W roku 1898. uchwalił Sejm ustawę 
o regulacyi Pełtwi na podstawie układu 
z Rządem, iż Skarb Państwa miałby się 
przyczynić do kosztów  regulacyi Pełtwi 
w wysokości 609/, kosztów. Uchwała ta za- 
legała w Wydziale krajowym, jakkolwiek nie 
z jego winy, przez pięć lat, tak, że dopiero 
w roku 1903 została przedłożoną Rządowi. 
Tymczasem w tym cząsie jeden z fundu- 
szów, który według zobowiązania Rządu z r. 
1898. miał pokryć 30%, kosztów  regulacyi 
i został wyczerpany — mianowicie tak zwany 
państwowy fundusz inwestycyjny, który był 
swego czasu kreowany na znane wielkie 
roboty regulacyjne i na budowę kolei miej- 
skiej we Wiedniu. 


Wówczas jako nagrodę dla Galicyi i 
Lwowa za głosowanie za tym funduszem 
Rząd zobowiązał się 30'/, kosztów regulacyi 
Pełtwi z tego funduszu pokryć. Ponieważ 
ten fundusz został wyczerpany i przestał 
istnieć, więc teraz wypada pomyśleć o tem, 
z jakiego funłuszu te brakujące 30/9 
pokryć. 


Projekt ustawy, którą pozwalam sobie 
przedłożyć, jest wierną kopią, już raz przez 
Wysoki Sejm powziętej ustawy. Uznaję, iż 
jest to rzeczą niezwykłą, żeby z inicyatywy 
poselskiej wchodził do Izby zupełnie gotowy 
projekt ustawy. 


Zdecydowałem się na ten wyjątek 
z dwu powodów: raz dla tego, że formalnie 
biorąc jest ta ustawa właściwie tylko powtórze- 
niem juź raz uchwalouej przez Wysoki Sejm 
ustawy, a podrugie także i z tego względu, 
aby dlużsj rzecz się nie przeciągała. Obecnie 
akta odnoszące się do sprawy regulacyi Peł- 
twi znajdują się we Wiedniu, i według wia- 
domości, jakie mam ze źródeł najlepiej po- 
informowanych, jest rzeczą niemożliwą, żeby 
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jakiekolwiek oświadczenie ze strony Rządu 
mogło nadejść przed zamknięciem tegorocz- 
nej sesyi. 

Jeżeliby Wysoki Sejm na podstawie 
mego tego wniosku, który jest jak powie- 
działem tylko powtórzeniem uchwały z roku 
1898, raczył uchwalić ten projekt ustawy, 
można przypuścić, iż Rząd nie będzie się 
sprzeciwiał przedłożeniu jej do Najwyższej 
Sankcyi. Projekt przezemnie przedłożony 
obniża prestacye skarbu państwa z 60 na 
50'/, a to kosztem funduszu krajowego. 


W r. 1898 fundusz krajowy zobowiązał 
się bowiem do pokrycia 30%/, kosztów budo- 
Wy, według tego zaś projektu podnosi ten 
udział na 409/,. 


Fundusz melioracyjny państwowy miał- 
by pokryć drugich 409/,, a rozchodzi się o te 
żeby także fundusz budowli wodnych pozo 
stający pod zarządem ministerstwa w Wiedniu 
pokrył 109/, kosztów a 10 9, pokryją interesanci. 


Sprawa ta była przez 20 lat zawsze 
załatwiana w komisyi gospodarstwa krajowc- 
gu. Mam przed sobą sprawozdanie tej ko- 
misyi z r, 1598 znakomicie opracowane 
przez szan. posła hr. Stadnickiego i sądzę, 
że z tych wszystkich powodów, które wów- 
czas komisyę gospodarstwa kraj. i p. Sta- 
daickiego skłoniły do tak przychylnego za- 
łatwienia sprawy, i w tym roku komisya 
z takim samym wnioskiem : rzychylnym do 
Sejmu przyjdzie. 


Pod względem formalnym proszę przeto 
o odesłanie mego wniosku do komisyi go- 
spodarstwa krajowego. 


(Brama.) 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą- 
da kto głosu w sprawie formalnej (Холі). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
pp. Andrzeja Lubomirskiego i Pinińskiego 
o wezwanie c. k. Rządu do powiększenia 
liczby wagonów towarowych na kolejach lo- 
kalnych w Galicyi (41. 518). 

Dla uzasadnienia wniosku ma głos Eksc. 
p. Piniński. 


P. Piniński. Wys. Izbo! 


Mam zaszczyt w imieniu wnioskodawców 
motywować ten wniosek o wzmocnienie za- 
pasu wagonów towarowych na kolejach pań- 
stwowych i lokalnych w Galicyi. 


Park kolejowy, którym koleje galicyj- 
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skie, a specyalnie lokalne mogą dysponować, 
jest zupełnie niedostatecznym. Notaryczną 
jest rzeczą, że od dłuższego czasu stosunki 
pod tym względem są istotnie nie do znie- 
sienia. Byłobyto mówieniem, jak Francuzi 
mówią, prawd pana de la Palisse, gdybym 
chciał mówić o znaczeniu wielkiej ilości wa- 
gonów dla kraju i o tem co się z tem łączy 
pod względem ekonomicznym. 


Tak jak powietrze jest niezbędnie po- 
trzebne dla organizmu dła oddychania, tak 
dla przemysłu jest niezbędną dostateczna 
ilość wagonów towarowych, a to dla przywo- 
żenia surowca i wywożenia produktów. То 
nietylko leży w interesie przemysłu, lecz 
także i rolnictwa, którego interesa w tym 
wypadku są ściśle związane z przemysłem. 


Otóż można powiedzieć, że obecnie i 
nieliczne w naszym kraju fabryki i rolnictwo 
w najwyższym stopniu cierpią na tem, że 
zastój panuje niebywały na kolejach państwo- 
wych w Galicyi. Nie można się doprosić wa- 
gonów, nis można dowieść węgla do fabryki, 
nie można wywieść produktów z fabryki, ani 
dowieść surowych do fabryki. 


Тег stan jest o tyle nieprzyjemniejszy 
io tyle groźniejszy, że w jesieni zawsze 
wskutek transportów do cukrowni ruch na 
kolejach jest większy, aniżeli w ciągu roku. 
Musi tedy ten stan ustać, jeżeli to nie ma 
być połączone rzeczewiście z groźnymi sku- 
tkami tych bardzo nie wielu przedsiębiorstw 
przemysłowych, które mamy w naszym kraju. 


Teraz, jeżeli się zapytamy, jaki jest 
powód tego, żeśmy doszli do tych nieznośnych 
stosunków w kraju, to powody te zrozumieć 
może tylko ten, kto zna arkana rozmaite 
w układaniu budżetu w centralnym rządzie. 


Te arkana nie są tak łatwe, bo prostym 
i zdrowym rozsądkiem domyśleć się ich i po- 
znać nie można. 


Otóż rzecz ma siędla tego tak, że bu- 
dżet kolei państwowych wobec ministerstwa 
finansów zasłużył sobie па złą notę, ponie- 
waż nastąpiły bardzo znaczne przekroczenia 
budżetowa przy budowie kolei alpejskich, 
które idzie na niekorzyść budżetu kolejowe- 
go. Otóż ministerstwo finansów wskutek tego 
źle traktuje ministerstwo kolejowe i pod 
względem innych niezbędnych i koniecznych 
potrzeb. 


To jest sposób myślenia centralistycz- 
nego urzędnika siedzącego w biurze minister- 
stwa finansów, który mówi, że ponieważ mi- 
nisterstwo kolejowe w rozmaitych pozycyach 
przekroczyło budżet, to niech za to pokutuje 
i nie dostanie tych rzeczy, których żąda, 
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choćby one nawet były bardzo potrzebne. 
Rezultat ten jest, że galicyjscy rolnicy i prze- 
mysłowcy cierpią za to, iż w Alpach budo- 
wano za drogo koleje, albo nie umiano się 
obliczyć, ile te kołeje będą kosztowały. 


Reasumując to, dochodzimy do przeko- 
nania, że oszczędność na wagonach towaro- 
wych przy kolejach jest pod względem eko- 
nomicznym czemś, co może być najbardziej 
nieracyonalnem. To jest zupełnie to samo, 
jakgdyby rolnik oszczędzał na nasieniu, któ- 
re sieje, bo ruch tawarowy jest główną pod- 
stawą ruchu kolejowego, a ruch ten tylko 
wtedy rozwinąć się może, jeżeli jest dosta- 
teczna liczba wagonów. To jest abecadłem 
zdrowego sposobu ekonomicznego myślenia i 
wydatki na wagony nie są czemś zbędnem ale 
najbardziej produktywnym wydatkiem. 


Więc pod względem ekonomicznym te-; 


go rodzaju oszczędność jest rzeczą najzupeł- 
niej błędną i zasługującą na stanowczą na- 
ganę. 


Teraz pod względem poczucia sprawie- | 


dliwości i słuszności stanowisko to, iż dlate- 
go. że budżet ministęrstwa kolejowego prze- 
kroczył rozmaite przyzwolenia na koleje al- 
pejskie, nie dawać dostatecznej liczby wago- 
nów towarowych na kolejach państwowych, 
to jest zupełnie praktyczne zastosowanie 
sprawiedliwości, która każe wieszać krawca 
za to, że szewc zawinił. 


Więc ta oszczędność nie może być u- 
zasadniona i powinna jak najprędzej ustąpić 
a koleje powinne być zaopatrzone w dosta- 
teczną ilość wagonów towarowych. 


Dodam jeszcze, że najmniejszych zarzu- 
tów nie można robić z tego powodu dyrek- 
cyom kolei galicyjskich, bo one starają się 
o ile możności uczynić zadość potrzebom, 
ale nie mogą złemu zaradzić, bo nie ma do- 
statecznej liczby wagonów towarowych. 


Sądzę, że to co powiedziałem wystarczy 
do umotywowania tego zrozumiałego samego 
przez się wniosku i dodaję jeszcze tylko бо, 
że możemy wyrazić tutaj jak  najgorętsze 
życzenia, ażeby posłowie do Rady państwa, 
pouieważ sprawa ta należy do ministerstw 
finansów i kolei waiosek ten, ewentualnie 
przez Sejm uchwałony jak najgoręcej poparli. 


Kończę i proszę pod względem formal- 
rym o odesłanie mego wniosku do komisyi 
kolejowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
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| chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad 
|Sprawozdaniem komisyi agrarnej o przedło- 
 żeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
unormowania parcelacyi. 


| Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
Przystępujemy do rozprawy szczegóło- 
wej. 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku I. 


Spr awodawca 
| (czyta). 
| І. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby odnośnie do rezolucyi sejmowej z dnia 
26. października 1903 przedłożył projekt u- 
stawy parcelacyjnej, któraby, mając na oku 
| potrzebę utrzymania Średniej własności ziem- 
skiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkłada- 
pie planu parcelacyjnego w myśl zasad na- 
, stępujących : 


poseł | Skałkowski 


1. plan parcelacyjny będzie wymaganym 
| przy wydzieleniach z posiadłości ziemskiej, 
obejmującej przynajmniej 60 hektarów. 


Wydzielenie hipoteczne z takich posia- 
„dłości nastąpić może tylko na podstawie ріа- 
inu parcelacyjnego, zatwierdzenego przez c. k. 
| Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
j krajowym. 

і 2. Zatwierdzenie płanu parcelacyjnego 
' należy odmówić, 

a) jeżeli jest zamierzona doszczętna 
parcelacya, bez pozostawienia odpowiedniego 
obszaru gruntu przy istniejących budynkach 
| gospodarczych wzglednie rolniczo-przemysło- 
|wych; 


b) jeżeli widocznem jest, że parcelacya 
zagraża zniszczeniem gospodarstwa  le- 
śnego ; 


c) jeżeli dla powstać mających gospo- 
darstw nie zabezpieczono odpowiednich doja- 
| zdów ; 


d) jeżeli przy podziałe projektowanym 
dla powiększenia gospodarstw | istnieją- 
cych stosunki komasacyjne zostałyby pogor- 
SZONE. 


Marszałek, Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Kramar- 
czyk. 


Р. Kramarczyk. Wysoka Izbo ! 


Czy 


Zabierając głos w szczegółowej debacię 
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nad sprawozdaniem komisyi agrarnej о parce- 
lacyi obszarów dworskich, zastrzegam się, że 
w przemówieniu mojem nie będą polemizo- 
wał z żądaym z poprzednich mowców, gdyż 
od polemiki jestem zupełnie daleki. 

І Jeżeli mówić będę, to przemawiać będę 
Imieniem własnem i imieniem tego ludu, który 
mnie do tej Izby wysłał. 

Kiedy przed 100 laty ojczyzna nasza 
polska chyliła się do upadku, wtenczas wszy- 
Scy przodkowie nasi pracowali nad tem, nie- 
Śli życie swoje i mienie w ofierze, ażeby tę 
ojczyznę od upadku uratować dziś po 100 la- 
tach nam w społeczeństwie naszem przypada 
to nieszczęsne zadanie ratować naszą ojczy- 
znę od bankructwa. 


A że to bankructwo grozi krajowi o tem 
nie ma dwóch zdań. 


Ekonomia polityczna uczy nas, że tylko 
wtenczas wszystkie klasy społeczeństwa mogą 
mieć dobrobyt czyli bogactwo narodowe, je- 
żeli istnieć będzie równowaga pomiędzy wszy- 
stkimi stanami i kastami społecznemi t. |. 
jeżeli będzie istniała odpowiednia ilość urzę- 
dników i wojska a stojąca w prostym sto- 
sunku do klas pracujących i rolniczych i tylko 
w takim razie raoże panować w kraju dobrobyt. 

Zaś największa ilość powinna być rol- 
ników, tych prawdziwych Żywicieli wszystkich 
innych klas. A jeżeli panowie chcecie, żeby- 
śmy mieli tę potrzebną liczbę rolników, to 
musimy im dać odpowiedni warsztat, odpo- 
wiedni kawał roli, ażeby mogli na niej pra- 
ctować, wytworzyć to, co do utrzymania spo - 
łeczeństwa jest potrzebne. 


Tymczasem u nas w Galicyi ta równo- 
waga między tymi stanami została zwichnię- 
ta. Wytworzyliśmy nieroztropnie wielką ilość 
przeróżnych instytucyj biurowych, oderwali- 
śmy całe setki tysięcy rąk od pracy fizy- 
cznej produktywnej a przyczepiliśmy je do 
pracy biurowej i nieproduktywnej. 

Duchowieństwa, nauczycielstwa, kościo- 
łów, szkół w stosunkach do naszych potrzeb 
duchowych w kraju mamy za mało, gdy tym- 
czasem wszystkich innych instytucyj rządo- 
wych, państwowych, autonomicznych i wojska 
еїс. mamy stosunkowo do potrzeb naszego 
społeczeństwa za wiele. 

Otóż z tego powodu zwichnęła się ta 
równowaga narodowa, z czego wynikło, że 
producenci nie mogą zaspokoić wszystkich 
potrzeb klas nieproduktywnych istąd zaczyna 
się w naszym kraju przewrót, który nosi па- 
zwę „Nędza*, A że ta nędza galicyjska nie 
just blagą lecz dość smutną rzeczywistością, 
to wskazuje nam dzisiejsze sprawozdanie ko- 
misyi agrarnej о parcelacyi obszarów dwor- 
skich oraz broszurka 8. p. Szczepanowskiego 
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która powiada, że kraj nasz nie produkuje 
tyle zboża ile Galicya potrzebuje, stąd nastę- 
puje ciągły import, za który płacimy gotó- 
wką, której faktycznie nie mamy, i to jest 
powodem nędzy naszej. Dalej dowodem nędzy 
Galicyi były zapatrywania ankiety chrzanow- 
skiej w r. 1879. W roku tym zebrała się 
w Chrzanowie ankieta agrarna pod przewo- 
dnictwem 5. p. Artura Potockiego i radziła 
8 dni a wynikiem jej było to, że średnia 
własność nasza doszła do mety, na której 
czole napisane „ruina, 


Przed kilku laty w tej Wys. Izbie poseł 
hr. Męcińśki wypowiedział bardzo cenną mo- 
wę, w której dowodził, że rolnicy tak mali 
jak wielcy nie opłacają ciężarów i podatków 
z dochodów bieżących, ale z długów, które 
corocznie na swoje grunta zaciągają i dlatego 
to w niewielu latach przybyło do tabuli kra- 
jowej przeszło 20 milionów długu a co roku 
przybywa blisko 5 milionów. 


W końcu nadmienił hr. Męciński, że 
jeżeli ciężary krajowe nie zostaną zmniejszone, 
to nietylko bankructwo kraju nastąpi, ale'nie- 
zawodnie także przewroty społeczne, Ostrze - 
Żenie hr. Męcińskiego na nieszczęście coraz 
więcej się sprawdza, bo do ostatniej chwili 
sprzedano i rozparcelowano tysiące wielkiej 
posiadłości a krocie małej, wskutek czego 
wszysikie miasta galicyjskie nie wyłączając 
Lwowa i Krakowa są w posiadaniu cudzo- 
ziemeców a przeważnie żydów, nie bacząc na 
to, że przewaga obtych wypiera swoich. 


Ale dziwna rzecz uasuwa mi się na 
шубі: że my wszyscy chociaż na każdym 
kroku naśladujemy Niemców, 1dąc za ich kul- 
turą, to w jednym wypadku nie chcemy ich 
naśladować. Co zrobili? założyli bank kolo- 
nizacyjny chociaż ze szkodą dla narodowości 
polskiej, ale czyż my tak samo nie mogliby- 
śmy go założyć nie na szkodę ale dla dobra 
narodowości naszej? Otóż oni założyli a my 
nie chcemy. Niemcy wołają ciągle „Wacht 
am Rhein*, a dlaczego my nie wołamy 
„Straż nad Wisłą, Straż nad Wartą”, żeby nam 
wrogowie nasi resztę ziemi nie wydarli. 


7 wielką przyjemnością dowiedziałem 
się, że w roku 1902 zawiązało się w Kra- 
kowie towarzystwo dla ratowania średniej 
własnoćci pod nazwą Towarzystwa wzajemnej 
pomocy obywatelskiej. (Czy ono do dziś ist- 
nieje, nie wiem, ale uważałbym je za najko- 
rzystuiejsze ze wszystkich istniejących, bo 
średnia własność jest prawdziwą podstawą 
pomyślności społeczeństwa, bo gdyby upadła, 
to wszystkie inne stany popadłyby w nędzę, 
tembardziejj 26 masze miasta 1 miasteczka 
nie mogą się poszczycić dobrobytem. Proszę 
sobie wyobrazić los chałupnika na wsi, gdyby 
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średniej własności nie było, a przecież tych 
chałupników, tych biedaków mamy tak wiele 
jakby wyglądal ten chałupnik gdyby nie miał 
sposobności zarobić jakichś paru szóstek dzien- 
nie na obszarze dworskim. Jakby wyglądał 
ten lud na wsi, gdyby nie było dworu, gdyby 
chałupnik nie mógł wynająć jednego zagonu 
i wyprodukować dla siebie paru worków zie- 
mniaków i t. p. krescencyi? Jakby wyglądał 
ten biedny chałupnik i robotnik, gdyby "піе 
mógł od dworu wynająć kawałka paszy dla 
swojej krówki, która jest dla niego i dla ro- 
dziny prawdziwą żywicielką? 


Otóż mnie się zdaje, że gdyby Wys. 
Izba zechciała uważać na moje rady, to po- 
dałbym następujące ostrzeżenie: 


Wstrzymać się narazie koniecznie od 
wszelkich zbytecznych inwestycyi a posuwać 
całą kulturę uormalnym zupełnie torem; 
wstrzymać inwestycye na cele nieprodukty- 
wne a dawać tylko w tym wypadku, jeżeli to 
co wydamy, w jakiejś formie da nam później 
pewną rentę, dobrobyt krajowy czy społe- 
czny. 


Śp. P. Baum, właściciel dóbr w po- 
wiecie Wadowickim, powiedział raz do swe- 
go administratora: „Ja aby dojść do takiego 
gospodarstwa, pracowałem przy największej 
oszczędności przez lat 20 a wy Polacy chce- 
cie to samo zrobić za 2 lata*. Со z tego му- 
nika? To że chcąc w inwestycyach naprzód 
iść a nie mając pieniędzy, zaciągacie długi 
i pracujecie później nie na siebie ale na 
kasy i banki*. 

Książę Bismarck, gdy przyszła do nie- 
go szlachta polska Sląska choć zniszczona 
prosząc о pomoc dla Śląska pruskiego, od- 
powiedział: „Ich kann nicht helfen, Schle- 
sien hat sich iiberhaupt*, 

Otóż z tego wszystkiego, co вів 
powiedziało, łatwo wywnioskować z ремпо- 
ścią matematyczną, że jeżeli rzeczy pójdą 
tym torem jak dotąd, to kuzyni Bismarcka 
wykupią wszystkie grunta w Galicyi wszy- 
stkie kopalnie nafty, węglai wszystkie nasze 
skarby ziemi i zrobią z nas MHelotów a na- 
szemu polskiemu i ruskiemu duchowieństwu 
powiedzą: „Die Herren kónnen wir nicht 
brauchen, sie kónnen nach Rom gehen, denn 
wir haben unsere Pastoren*. 


Otóż chcąc tego rozkazu niemieckiego 
uniknąć, należy jak  najtychlej wprowadzić 
w życie Bank włości rentowych, ratować ka- 
żdy skrawek ziemi ojczystej, tworzyć mniej- 
sze gospodarstwa niepodzielne z oddaniem 
ich najmłodszemu  potomkowi męskiemu, 
starsze dzieci z własnej pracy odpowiednio 
wyposażać i ułatwiąć im nabycie nowych 
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gospodarstw rolnych przy parcelacyi wielkich 
obszarów, zaś Średn'ch gospodarstw, choćby 
były najbardziej zadłużone, nie sprzedawać, 
tylko małemi parcelami włościanom wydzier- 
żawiać za roczny czynsz. Włościanie zazwy- 
czaj dają za dzierżawę dobry czynsz i są 
bardzo akuratni w płaceniu. Tym sposobem 
jedynie uratuje się istnienie Średniego stanu 
jakoteż istnienie wlościan. 


Nie można mówić, żeby wydzierżawia- 
nie przez dwory ziemi włościanom było zno- 
wu takim grzechem narodowym. Ja znam 
bardzo wielu właścicieli, którzy obszary swo- 
je wydzierżawiają włościanom i wcale dobrze 
się im przytem powodzi a i włościanie są 
z tego stosunku zadowolebi. 


(Brawo). 


Wszak ten sposób był i jest we Fran- 
cyi. Ten sposób jest we Włoszech od 100 
lat z najlepszym skutkiem, i żadne przewro- 
ty społeczne nie zdołały podkopać ani oba- 
lić. 

Dlatego kończąc swoje krótkie a tre- 
ściwe przemówienie zwracam się do Panów 
tak z tej jak i z tamtej strony, tak 
do Polaków jak i do braci Rusinów i po- 
wiadam jedną definicyę. 

Czyja ziemia tego narodowość, 
narodowość tego religia, czyja 
panowanie. — Skończyłem. 


czyja 
religia tego 


(Brawa i oklaski), 
P. Męciński. Proszę głos. 


Marszałek. Głos ma p.  Męciń- 
ski. 

Р. Месійзкі; Wysoka Izbo 

W porozumieniu z liczniejszem gronem 
kolegów, mam zamiar postawić dodatkowe 


wnioski do rezolucyi, które Wysokiej [zhie 
zostały przedłożone przez komisyę a które 
właśnie stoją ua porządku dziennym naszych 
obrad. 


Zanim to jednak uczynię, niech mi 
wolno będzie choć w kilku słowach umoty- 
wować wnioski moje a starać się będę być 
jak najbardziej treściwym. 


Sprawa putcelacyi а i wogóle sprawa 
ustaw agrarnych od lat 6 weszła na porzą- 
dek dzienny obrad i dyskusyi metylko w tej 
Wysokiej Izbie, ale i w literaturze nauko- 
wej i publicystyce. Spotykamy się z tą spra- 
wą niejedno<rotnie w głosach wśród rolni- 
czej i nierolniczej publiczności, w głosach 
Żądaniach i postulatach | wyborców || na- 
szych. 

Owszem tego kierunku podniesienia 


U 
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spraw agrarnych, który mojem zdaniem 
przyszedł trochę za późno, bo w kraju rol- 
niczym o słabo rozwiniętym handlu, bez 
wielkiego przemysłu fabrycznego sprawa u- 
spawudawstwa agrarnego, poprawy stosunków 
rolniczych powinna była oddawna stanąć na 
porządku dyskusyi tak w publicystyce jak 
w Sejmie a zwłaszcza w Towarzystwach rol- 
niczych. 


Zawsze jednak lepiej, że przychodzi ta 
sprawa później, jak gdyby miała nie przyjść 
weale, lub może jeszcze w dalszej przyszło- 
ści. 


Owocem podniesienia tych spraw agrar- 
nych jest ustawa już przez Wysoki Sejm 
uchwalona o włościach rentowych i ustawa 
komasacyjna. 


I tu co do tej drugiej ustawy dwa 
słowa tylko powiem, że kiedy gdzieindziej 
Sprawa komasacyi nie pociągała za sobą ża- 
dnych trudności, bo odbyła się równocześnie 
z uwłaszczeniem, to u nas przychodzimy do 
niej w 50 lat po uwłaszczeniu wskutek więc 
tego przy jej zastosowaniu piętrzą się naj- 
rozmaiirze przewidziane i nieprzewidziane 
trudności. A więc, to co gdzieindziej jednem 
postanowieniem w stosownym czasie wydanem 
załatwionem zostało, u nas przez długi sze- 
reg lat ciągnąć się jeszcze będzie, i dopiero 
może przez dzieci lub wnuków naszych do 
ostatecznego końca doprowadzonem zosta: 
nie. 


W ostatnich sesyach Wysokiego Sejmu 
przyszła pod obrady sprawa  рагевіасуї, а 
z polecenia Wysokiej Izby Wydział krajowy 
wystąpił z obszernem przedłożeniem, w któ- 
rem wprawdzie nie stawia wniosków konkre- 
tnych i pozytywnych, ale podnosi zasadnicze 
myśli, wskazuje kierunki obfite, przedstawia 
materyały cyfrowe. Z tych danych Wysoka 
lzba ma się poinformować o faktycznym sta- 
nie rzeczy i orzec co i jak stać się powinno 
i w jakim pójść należy kierunku przy o- 
statecznym załatwieniu tej sprawy. 


Zarówno praca Wydziału krajowego jak 
i przedłożenia komisyi agrarnej na 3 główne 
momenty zwraca naszą uwagę : 


Uznając konieczność parcelaeyi, liczy 
się z tym prądem, który jest koniecznym 
wynikiem społecznym z natury rzeczy pły- 
nącym, boć ludność zwiększa się i przychodzi 


do zamożności, praguie więc osiąść na ka-, 
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Więc Wydział krajowy i komisya przy 
chodzi do postulatu, że koniecznym jest: 


1) aby prowadząc parcelacyę nie czy- 
nić jej doszczetną ale koniecznie utrzymać 
dwór czyli tzw., obszar dworski, z pewną 
przestrzenią ziemi роб stamtąd winno 186 
światło kultury i cywilizacyi, tam przechowy- 
wać się winna tradycya narodowa. 


Stamtąd winien iść przykład dła na- 
rodowego, społecznego i etycznego rozwoju 
społeczeństwa. 


2) aby zasadniczo dążyć do tworzenia 
wyższych jednostek gospodarczych, ekonomi- 
cznie zdrowych, możliwych do wyżywienia 
rodziny, ziemi nie krajać na drobniutkie 
cząsteczki, nie szarpać jej w strzępy niezdol- 
пе do jakiej takiej produkeyi a często na- 
wet do mechanicznej uprawy zwykłym sprzę- 
żajem roboczym, 


3) aby przedsięwziąć wszelkie możliwe . 
środki celem zapobieżenia рагсеїасуї dzikiej 
dokonywanej przez spekulantów, którzy 
i z wielką krzywdą dla kraju działają i za 
równo na szkodę tak sprzedających jak ku- 
pujących a tylko na korzyść własną. 


Со do potrzeby pierwszym punktem 
wskazanej, tj. utrzymania dworu, to nie bę- 
dę się nad tem długo rozwodził, nie wątpię, 
że głos przeciwny, któryśmy tutaj dziś sły- 
Szeli jest głosem odosobnionym tak w tej 
Wysokiej lzbie jak. i w kraju. 

Go do drugiego punktu niech mi wolno 
będzie zaznaczyć, że żądanie, aby stworzyć 
się mające gospodarstwa tworzyły posiadło- 
ści większe, kilkunasto lub  kilkudziesięcio 
morgowe zaokrąglone, tworzyły jednostki e- 
konomicznie silne, to rzecz ta na szeroką 
skalę jest absolutnie marzeniem tyłko. 


Nie przeczę, że byłoby to bardzo do- 
brze, że stokroć lepiejby było, aby włościa- 
nin nasz zomiast siedzieć na 2 lub 38 mor- 
gach, gospodarował na 40, 50 lub 60 mor: 
gach i wtedy miał większe potrzeby  kultu- 
ralne, lepiej i racyonalniej gospodarował, 
staranniej wychowywał swoje dzieci. 


Ale proszę Panów to nie jest rzecz tak 
łatwa i prosta jakby się zdawało. 


Wszak nie mamy na to doztatecznie 


| zamożnego materyału wśród włościan. Zkąd 


wziąć tych zamożnych chłodów, którzyby mo- 
gli po kilkadziesiąt morgów zakupywać. 
Gdzie i wielu takich dostatnich włościan 
w kiaju znajdziemy ? 


Poprzestać trzeba na tem, przynajmniej 


wałku własnej ziemi, pragnie mieć własny | na tsraz,źe włościanin choć małą przestrzeń 


dach nad głową. 


kupuje i tym sposobem posiadłość swoją po- 
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większa, a przez to samo dąży właśnie choć 
zwolna do osiągnięcia z czasem przestrzeni 
większej. 


Mówi się dużo o stanie wielkiego roz- 
drobienia mniejszej własności. 


Prawda, rozdrobnienie to jest, ale nie 
większe znów u nas jak gdzie indziej n. p. 
jak w Niemczech. 


Na ogół w Prusach jest 61.49/, gospo- 
darstw poniżej 2 hektarów mających. W West- 
falii aż 69.99/,, w prowincyach Nadreńskich 
68.1%/, w prowincyi Saskiej 66.59/, na ро- 
morzu 6b.30/,. W Brandeburgii 63'/,. Tym- 
czasem w Galicyi owe karłowe gospodarstwa 
stanowią tylko 43.6"/,. Pod tym więc wzglę- 
dem u nas nie jest gorzej — owszem lepiej 
jeszcze jak gdzie indziej. 


Cieszyłbym się, gdyby nasz włościanin 
był bogatszy, jak jest, miał przestrzeń ziem 
większą. Wszak już Henryk IV Życzył sobie, 
aby każdy z jego poddanych miał kurę 
w garnku na obiad, ale nie nastąpiło ani za 
jego życia awi po jego Śmierci. Można więc 
dążyć do tego, życzyć sobie większej zamoż- 
ności u naszych włościan — nie należy je- 
dnak stawać na tem stanowisku, że рагевіасуї 
ihnej, jak tylko dążącej do tworzema folwar- 
ków większych (przyznaję ekonomicznie zdrow- 
szych) prowadzić nie moźna. — Włościen 
z małymi zasobami jest coraz więcej. — 
Z, większym kapitałem — zbyt mało jeszcze. 


Co do spekulantów, którzy w wielkiej 
hurmie zjawili się na rynku parcelacyjnym— 
"1 wywołują często parcelacyę nie zdrową — 
oszukują chłopa, forsują nadmiernie ceny 
ziemi — bo zadaniem ustawodawstwa być 
winno, takiego nieproszonego pośrednika u- 
sunąć -— pilnować legalności jego postępo- 
wania, aby choć w części zabezpieczyć inte 
resowanych od tych szkodników. 


Ustawy obowiązujące i sądy zdaje mi 
się mogą i powinny tym spekulacyom, pełnym 
nadużyć — częściową ohociaż tamę położyć. 


Wiem o tem, że w całości zrobić to 
зів nie da, ale pociąganie do odpowiedzial- 
ności bodaj przy jaskrawych nadużyciach z pe- 
wnością zuaczną tamę złemu położy. 


W pierwszym punkcie rezolucyj przez 
komisyę proponowanej powiedziano, że tylko 
właściciel przestrzeni do 60 Hek. wynoszą- 
cej może rozporządzać swoją własnością bez 
ograniczenia i parcelować co chce i ile chce, 
inni zaś właściciele przestrzeni ponad 60 He- 
ktarów muszą podlegać rozmaitym kautelom 
i ograniczeniom w dalszych punktach rezo- 
lucyi proponowanym. - 
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Mojem zdaniem te ograniczenia idą za 
daleko. 


Bo jakkolwiek jestem zdania, że grze- 
chem jest społecznym i narodowym, jeżeli 
ktoś bez koniecznej potrzeby wyzbywa się 
ziemi — i rozdrabia swoją własność, to z dru- 
giej strony jest już więcej jak grzechem, 
jeżeli ktoś zupełnie niezmuszony do tego 
koniecznościami, a tylko zachęcony wysoką ceną 
ziemi, jaką mu ofiarują, cały majątek rzuca na 
pastwę spekulantom — którzy go rozbi;ą па 
cząstki drobne i budynki rozbierą, ogród wy- 
rąbią etc. etc. 


Komisya agrarna chcąc ten handel ogra- 
niczyć proponuje pewne kautele i utrudnie- 
nia, ale stawia 'rzecz znowu na zbyt krańco- 
wyin stanowisku, bo po prostu uniemożliwia 
parcelacyę prawie zupełnie, nawet choćby ma- 
łych tylko przestrzeni, ckoćby placu pod dom. 
Przy takich ograniczeniach nikt nic sprzedać, 
i nikt піс kupićby nie mógł. 


Proszę zauważyć, że przy wszystkich 
podmiejskich majętnościach, gdzie mias'a się 
rozszerzają, sprzedaje się grunta nie na morgi 
ale nawet na sążnie, że przy budowach kolei 
tworzą się place przykolejowe, które się także 
wolno zabudowują, gdyby więc istniały takie 
utrudnienia o jakich mówi rezolucya, dzia- 
łoby się to z wielką szkodą publiczną i oso- 
bistą dla niejednego. - 


Sprawozdanie Wydziału krajowego mówi, 
że taki właściciel, pragnący coś sprzedać 
miałby przedłożyć Władzy plan. parcelacyjny 
i jeżeli nie zachodzą Żadne, z poniżej wy- 
mienionych przeszkód, winien w ciągu dni 60 
otrzymać odpowiedź od władzy t. j. od Wy- 
działu krajowego i Namiestnictwa, w prze- 
ciwnym zaś razie, gdyby ta odpowiedź w 60 
dniach nie nadeszła — wolno mu sprzedać 
przestrzeń, o sprzedaż której wniósł podanie, 
bez zezwolenia Wydziału krajowego i Na- 
miestnictwa. 


Komisya agrarna słusznie przypuszcza, 
żew większej części wypadków rzecz ta w 60 
dniach załatwić się nie da. 


Komisya widocznie zna dobrze tę ma- 
nipułacyę i tak czynności w naszych biurach 
rządowych, czy to autonomicznych, bo wszę- 
dzie jednako do szpiku kości przesiąkli je- 
steśmy biurokracyą i pisaniną bez końca, ko- 
misya więc usuwa ten termin 60 dniowy 
i bezwzględnie zawsze żąda pozwolenia. 


А jeżeli i ро roku, co stać się może, 
odpowiedź nie nadejdzie? W tym postano- 
wieniu przeto — jest faktyczny zakaz wszel- 
kiej choćby najmniejszej parcelacyi, rdzież 
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kupiec miesiące a może i lata czekać może 
і będzie na to, aby się dowiedzieć — czy 
dana parcela może być sprzedana czy nie? 
Innemi słowy, przy dosłownem stosowaniu 
tego przypisu Żadnejby parcelacyi nie było — 
a tak sądzić — w to wierzyć jest rzeczą 
niemożliwą, bo prądu płynącego postanowie- 
niami doraźnemi ani rezolacyami okoliczno- 
Ściowemi nikt nie zatamuje, bo potrzeb spo- 
łecznych, jakie się wyrobiły, są, egzystują 
1 tworzą się ciągłe, zmazać jednem pociągnię- 
ciem pióra nie można. 

Dlatego sądzę, Że należałoby inną ро- 
stawić zasadę — inne powziąć postanowie- 
nia — a które mianowicie zasadniczo nie 
tamowałyby рагсеїасуї w zupełności, jednakże 
gwarantowały nam utrzymanie obszaru dwor- 
skiego a zarazem dawały nadzieję, że spe- 
kulancj, jeżeli to prawo stanie się obowiązu- 
Jącem, mniej lub wcale nie znajdować będą 
interesu — w prowadzeniu parcelacyi w sy- 
stemie dotychczasowym. 


Dlatego pozwolę sobie zaproponować 
Wysokiej Izbie następującą stylizacyę tej re- 
zolucyi : - 


(Do ustępu I. 1. alinea trzecia jako do 
datek: raczy W. Izba uchwalić (czyta): 


Jeżeli zamierzone wydzielenie nie prze- 
ктаста jednej piątej części przestrzeni odno- 
śnego ciała hipotecznego, przedkładanie planu 
parcelacyjnego nie jest potrzebnem, dopóki 


Przez dokonane wydzielenia przestrzeń ciała | 


hipotecznego o jedną piątą część uszczuploną 
nie zostanie; w każdym razie przestrzeń po- 
zostająca przy dawnem ciele hipotecznem 
przynajmniej 60 hektarów obejmować ро- 
Winna. 


że może zbytecznemby 
tu tę rzecz wyjaśniać. 


Zdaje mi się, 
było bliżej jeszcze 


Chcę tylko zaznaczyć, że pragnę, by bez ża- | 


dnych ograniczeń właścicielowi większej po- 
siądłości wolno było parcelować */, część 
swojej przestrzeni. 


„ ądzę, że w ten sposób  раговіасуа 
dzika, zmiatająca całe folwarki, znalazłaby 
swój koniec, stałaby się ograniczoną. 


W miejsce nieraz раговіасуї dewasta- 
cyjnej pod względem ekonomicznym, nasta- 
łaby parcelacya częściowa, korzystna i dla 
sprzedającego i dla. kupującego. 


Nie chciałbym polemizować 2 wczo- 
rajszymi mowcami i tego czynić nie zamie- 
rzam. 

Nie mogę sobie jednak odmówić tej 
przyjemności, ażeby nie podnieść z zadowo- 
leniem, że dziś słyszeliśmy przed chwilą głos 
podniesiony z kół włościańskich, a dowodzą- 
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|су ze względów narodowych i społecznych 
potrzeby utrzymania polskiego dwcru, nie 
niszczenia go. 


Jakąż więc podstawę mają namiętne twier- 
dzenia p. Stapińskiego, który tutaj powie- 
dział jakby Ludwik XIV »kraj to ja», tego 
sądzić nie chcę, zostawiam to ocenieniu Wy- 
sokiej Izby. 

(Brama). 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest po- 
parta. 


Zanim udzielę głosu następnym mow- 
com, daję głos p. sprawozdawcy dla wyja- 
śnienia. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. Komi- 
sya agrarna, mając udzieloną sobie przez 
p Męcińskiego jego propozycyę, jaka tu 
właśnie została odczytana, rozpatrywała tę 
kwestyę i przyjęła tę poprawkę, co już te- 
raz oświadczam dla skrócenia dyskusyi. Po- 
nieważ komisya agrarna uznała, że taka 
| parcelacya częściowa  nieprzekraczająca У, 
części obszaru, nie wymaga przedłożenia par- 
cełacyjnego planu, a parcelacya z takiego 
obszaru, z którego У, część już ubyła, pod- 
legałaby obowiązkowi przedłożenia planu 
parcelacyjnego. Komisya przyjmuje „właśnie 
zgłoszoną poprawkę. 


Marszałek. Pozwolę sobie zatem za- 
znaczyć, że wniosek komisyi razem z po- 
prawką p. Męcińskiego stanowią obecnie 
substrat dyskusyi szczegółowej. Czy” żąda kto 
głosu ? 3 

Członek Wydziału krajowego p. Pilat" 
Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Pilat. 

Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 
Wysoka Izbo ! 


Zrzekłem się wczoraj głosu w dyskusyi 
ogólnej, ażeby ułatwić zamknięcie dyskusyi 
i wybór jeneralnych mowców. 


Obecnie chcę zabrać głos, ażeby w cia- 
śniejszych ramach obrad nad punktem pierw- 
(szym zaznaczyć niektóre poglądy własne i 
j także niektóre poglądy tutaj wypowiedziane 
| sprostować. 


Jak wiadomo Wydział krajowy w spra- 
wozdaniu swojem uważa dwa środki za 
wskazane celem zaradzenia ujemnym  skut- 
kom rozwoju parcelacyi, jakie w ostatnich 
latach wśród naszego społeczeństwa wystą- 


piły. 
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Z jednej strony pewną organizacyę kre- 
dytową, z drugiej ustawę, wymagającą za- 
twierdzenia planu parcelacyjnego przez wła- 
dze, а dozwałającą odmowy zatwierdzenia 
w pewnych ściśle określonych wypadkach. 
To, co komisya proponuje, dotyczy tylko te- 
go drugiego kierunku. 


Jest to na razie rezolucya, jednak re- 
zolucya szczegółowa do tego stopnia, że gdy 
Wysoki Sejm ją uchwali, jak się spodzie: 
wam, a Wydział krajowy na następnej sesyi 
ustawę przedłoży, to przypuścić trzeba, że 
ta ustawa bez trudności większość w tej 
Izbie uzyska. 


Będzie to stanowczy krok naprzód 
w naszem ustawodawstwie agrarnem, jeden 


krok naprzód w organizacyi naszych stosun- ;lacyjnej przytaczam tutaj także, 


ków agrarnych w kierunku ochrony 


| 


| wymaga właściwej nagrody, 
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państwa nad ustawą przeciw lichwie, popie- 
raną przez Koło polskie, a zwalczaną przez 
liberałów z lewicy, p. Menger twierdził, że 
trud jest także z zajęciem lichwiarza połączo- 
ny, że wymaga on pewnego wynagrodzenia 
i przytoczył z pewnego podręcznika przy: 
kład o kontrolowaniu przekupek na targu 
paryskim przez drobnych kapitalistów, któ- 
rzy tym przekupkom rano pożyczają jakąś 
kwotę, ażeby ją ze znacznym zyskiem wie- 
czorem odebrać. 


Na to wienczas р. Dunajewski odpo- 
wiedział, że jest to rzeczywiście praca, która 
ale tę nagrodę 
powinien wymierzyć trybunał karny. 


Na usprawiedliwienie spekulacyi parce- 
26 w pew- 


śred-;nym powiecie nawet księżna jakaś parceluje 


niej własności ziemskiej i ochrony także na-ii robi konkurencyę innym tamtejszym par- 


byweów parcelacyjnych. 


Znaczenie główne myśli przepisania ta- 
kiego planu w pewnych wypadkach polega 
na ujawnieniu procederu parcelacyjnego i na 
wynikającem stąd pewnem  poskromieniu 
parcelacyi, która w swoich wyskokach boi 
się światła dziennego, niechętnie na to świa- 
tło dzienne się pokazuje. 


Przeciwnicy planu parcelacyjnego i wo” 
góle tego kroku, który dziś komisya agrarna 
nam czynić doradza, podnosili między innemi 
to, że spekulacya parcelacyjna, o której tyle 
tu mówiono i o której sprawozdanie Wy- 
działu krajowego obszernie się rozwiodło, 
nie jest wcale hańbą, że przecież nie ma 
w spekulacyi parcelacyjnej nic złego, że 
kążde zarobkowe przedsiębiorstwo, które 
nosi na sobie pewne ryzyko, jak to inaczej 
być nie może, jest właściwie spekulacyą. 


Proszę Panów ! 
mieć ! 


Między spekulacyą tak pojętą a вреки 
lacyą w ściślejszem znaczeniu, o której przy 
parcelacyi była mowa, jest przecież ró- 
żnica. 


Chciejmy się  zrozu- 


Że pośrednik musi mieć zarobek, to jest 
rzeczą zupełnie naturalną. Ale o to idzie, jak 
wysoki zarobek, jakimi środkami ma on być 
osiągnięty ? 


Przykłady przytoczone w referacie p. 
Grabskiego wskazują aż nadto wybitnie, że 
przy spekulacyi parcelacyjnej niejednokrotnie 
środki były używane, i zyski były osiągane, 
które ze stanowiska etycznego Żadną miarą 
nie mogą być pochwalone. 


Przypomina mi się tu ten wypadek, że 
kiedy to w r. 1877 obradowano w Radzie 


celantom. 
Nie wiem, 
być może. 


czy tak jest rzeczywiście 


O ile słyszałem ta księżna ma być nie 
polskiego pochodzenia. Ale jakiegokolwiek by 
ona była pochodzenia, jest to rzeczą oboję- 
ną i u nas nie ma innych ustaw dla księż- 
nych niż dla zwykłych ludzi. 


Każdego, któryby się zajmował parce- 
lacyą. wykraczającą poza właściwe granice, 
ustawa dosięgnie, bez względu na jego po- 
chodzenie. 


Pod tym względem różnic nie będzie. 


Że strony przeciwników planu pareela- 
cyjnego było dalej postawione twierdzenie, 
że nie jest prawdą, ażeby z parcelacyą się 
łączył interes kredytowy, jak to w sprawoz- 
daniu Wydziału krajowego i w referacie p. 
Grabskiego wywiedziono, nejednokrotnie po- 
łączony z lichwiarskim wyzyskiem nabyw- 
ców. - 

Powiedziano, że jest nieprawdą, że się 
żąda У, części kapitału, a reszta jest kre- 
dytowama. 


Otóż ja na to mogę wskazać na ostat- 
nią stronę inseratową gazet ludowych, spe- 
cyalnie «Gazety Niedzielnej«, gdzie jest czę- 
sto ogłoszenie pewnej instytucyi parcelacyj- 
nej, że kto zapłaci jedną dziesiątą część ceny 
kupna, temu zaraz grunt na miejscu »odci- 
nająs i w posiadanie go wprowadzają. Nie 
przeczę, że tak wszędzie nie jest. 


W tych samych gazetach jest ogłosze- 
nie p. Skołyszewskiego, odnoszące się do 
parcelacyi Bybła przez niego prowadzonej, 
w którem jest powiedziane, że */, kapitału 
musi zapłacić ten, kto chce być wprowadzo- 
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nym w posiadanie, a na resztę wyrabia się 
pożyczkę hipoteczną. 


Nawiasem mówiąc posłowi Skołysze- 
wskiemu chwali się, że na realniejszej pod- 
stawie swoją parcelacyę opiera. 


Powiadają dalej przeciwnicy myśli planu 
parcelacyjnego, że trzeba czekać, aż inne 
reformy agrarne, a mianowicie włości rentowe, 
okażą swój efekt, a wtedy będzie czas przy- 
stąpić до sprawy parcelacyi. Otóż, proszę 
Panów, w stosunkach społecznych nigdy się 
nie zdarza, ażeby można przeprowadzać jedną 
reformę, czy to agrarną, czy inną zostawiając 
tymczasem na boku wszystko inne. 


Włości rentowe miały inny cel na oku, 
a dzisiejsza akcya będzie dopiero w początkach 
ma znowu inny cel. Tam chodziło o to, ażeby 
wobec braku znaczniejszych posiadłości 
włościańskich, dać możność do ich tworze- 
nia, i to w ten sposób, ażeby się mogły 
jakiś czas w tej sile utrzymać, tu zaś idzie 
о coś innego; o ułatwienie w utrzymaniu 
średniej własności ziemskiej, i to już tabu- 
larnej, czyli dworskiej, a równocześnie o pe- 
wną ochronę, opiekę nad parcelującymi przez 
ujawnienie procederu parcelacyjnego. 

Czekać aż tamte instytucye się wżyją 
nie można — i nawoływanie do czekania 
dziwnie brzmi w ustach tego, którzy postęp 
i energiczne działanie na polu społecznem 
stawia jako zasadę. 

Jest kwestja, czy to co zrob ć chcemy, 
jest dobre — a jeśli dobre, to nie ma powodu 
czekać ze względu na sprawy, które z tą 
sprawą nie stoją w bezpośrednim związku. 

Mam przekonanie, że Wys. Izba za tą 
radą nie pójdzie. Sprawa jast nagląca. Skoro 
akcja parcelacyjna ogarnia cały prawie kraj, 
skoro w samym roku 1904 50.000 morgów 
zostało rozparcelowanych — to mie można 
czekać, a przeciwnie jest powód do działania, 
działania  rozważnego, ale niecierpiącego 
zwłoki, 


Teraz jeszcze słówko o pomocy kredy- 
towej. Komisja agrarna, podobnie jak komisje 
poprzednie, które sprawę parcelacyi do Izby 
wnosiły i w zgodzie z uchwałami dawniejszemi, 
Wysokiego Sejmu nie zapoznaje potrzeby kre- 
dytowej pomocy, ale odwołuje się do norm 
wydanych w r. 1895 со do stosunku Banku 
kraj. do spółek parcelacyjnych, które to nor- 
my, jak stwierdził Wydział krajj w swem 
sprawozdaniu, do dziś obowiązują. 7 mego 
osobistego stanowiska pozwalam sobie zwró- 
cić uwagę, że te normy wobec dzisiejszego 
stanu rzeczy niezupełnie okażą się dosta- 
tecznemi, i że w przyszłości na każdy вро- 
sób, na tej lub innej drodze, oceniając obawy 
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i skrupuły, które W. Izbą kierowały, potrzeba 
będzie pomyśleć o funduszu kredytowym. 
Bo jak lichwy nie można zwalczyć inaczej 
jak tylko organizacją zdrowego  zredytu 
a nie można poprzestać na ustawie przeciw 
lichwie, tak i spekulacyi parcelacyjnej nie 
będzie można zwalczyć samą ustawą. 


O płanie parcelacyjnym, jakkolwiek do- 
brych skutków ustawy tej nie zaprzeczam, 
to jednak trzeba będzie pomyśleć o pomocy 
kredytowej, o bezinteresownym  pośredniku 
pomiędzy nabywcą a parcelującym. 

Że w przyszłości myśl ta uzyska po- 
parcie W. Izby, o tem nie wątpię, a nadzieję 
tę budzą we mnie nietylko sprawozdania 
poprzednich komisyj, które tą sprawą się 
zajmowały, ale między innemi także słowa, 
które wyjmuję z ust szan. sprawozdawcy 
dzisiejszego, który gdy stał na trybunie 
w r. 1895 jako sprawozdawca komisyi ban- 
howej, powiedział (czyta): 


„Ważność takich własności średnich 
jest tak pówszechnie uznana dla autonomicznej 
egzystencyi kraju, że żadne w tym kierunku 
ofiary nie są za wielkie, aby do tego rezul- 
tatn doprowadzić. Otóż czynności takiej nie 
mogą się podjąć spółki prywatne, kierujące 
się duchem spekulłacyj, musi tu być czynnik 
kierowany myślą wyższą, i tem właśnie ko- 
misya kierowała się, stawiając w tym kie- 
runku swoje wnioskic. 


A teraz jeszcze słów parę na zakoń- 
czenie. Ustawa o planie pareelacyjnym sta- 
nowi jedno ogniwo w zadaniu utrzymania 
i wzmocnienia tego niezbędnego czynnika 
w naszym ustroju agrarnym, jakim jest 
średnia własność. Obok tego trzeba będzie 
jąć się całego szeregu innych środków, które 
to zadanie mają ułatwić i spełnić. 


W tym kierunku będą współdziałać 
z pewnością czynniki powołane do rozkrze- 
wienia i uprzystępniania wiedzy rolniczej 
w kraju i fachowego wykształcenia rolniczego, 
którego u nas tak burdzo brakuje, dalej po- 
trzeba będzie pożyczek bezprocentowych na 
drenowanie, którą to sprawą W. Izba nieba- 
„wem zajmować się będzie -- i całego sze- 
regu dalszych środków, o których za długo 
by tu mówić przyszło, a które mają uzupeł- 
nić tę akcyę. Jak zwykle jednym środkiem 
nie osiąga się celu, ale potrzeba współdziała- 
nia wielu środków ma różnych polach. Jak 
przy włościach rentowych szło o to, aby 
"stworzyć pewną ilość zamożnych i utrwalo- 
nych gospodarstw chłopskich bez przymusu, 
tak i tu chcemy mieć Średnią własność ta- 
, bularną silną a to ze względów ekonomicz- 
nych, społecznych, a także i narodowych. 
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Mówiąc o tem, nie mogę nie wspomnieć 
о jednej rzeczy t. і. od kiedy datuje się 
pewne trudne położenie, częsta zmiana апа: 
stępnie zanik, w ostatnich czasach zbyt wi- 
doczny jedno i dwufolwarcznej własności 
tabularnej w naszym kraju. Poruszył jeden 
z wczorajszych mowców przypemnienie z prze- 
szłości, na które muszę odpowiedzieć 


Wspomniano słowo: indemnizacya. Moi 
Panowie, historya ekonomiczna Galicyi z 0- 
statnich lat kilkudziesięciu nie jest jeszcze 
napisana, trzeba ją napisać, mamy potemu 
materjały, i wartoby ażeby się któryś z eko- 
nomistów naszych tem zajął. Ktokolwiek się 
tem zajmie, do jakiegokolwiek stronnictwa 
by należał, niewątpliwie — i to mi każdy 
z Panów przyświadczy — stwierdzi, że za- 
czątek niepomyślnego położenia Średniej 
własności w naszym kraju datuje zię z cza- 
sów, kiedy po znieseniu poddaństwa, dziesięć 
lat trzeba było czekać na wymiar wynagro- 
dzenia, kiedy brakujący kapitał obrotowy 
sprokurować sobie trzeba było na drodze 
pożyczek lichwiarskich, gdyż banków i ta- 
niego kredytu wówczas nie było, kiedy nie 
można było inaczej sobie radzić, jak biorące 
z wielkiemi utrudnieniami, i to dopiero 
w szereg lat później udzielane zaliczki na 
przyszłą indemnizacyę — i kiedy dostawszy 
ją, trzeba było ją sprzedawać i to nie po 
100 za 100, ale za mało co wyżej 50 za 100. 


Nie chcę się nad tą sprawą rozwodzić, 
ale nie mogłem tych kilku słów nie wypo- 
wiedzieć, bo to jest prawdziwem z historyi 
zaczerpniętem wytłumaczeniem niejednej 
z rzeczy, które się w kilkadziesiąt lat póź- 
niej w ostatecznym rezultacie okazały. 


Za przedłożeniem  komisyi i poprawką 
p. Męcińskiego głosować będę w tem prze- 
świadczeniu, że ustawa, która na podstawie 
tych dyrektyw zostanie wydaną, przyczyni 
się w swoim zakresie do umocnienia śre- 
dniej własności, która stanowi w naszym 
ustroju agrarnym czynnik niezbędny pod 
względem ekonomicznym, jako przodownik 
w lepszej kulturze, jako przykład praktyczny 
postępu rolniczego ; która stanowi niezbędny 
czynnik pod względem społecznym w speł- 
nianiu wszyskich funkeyj społecznych, w ог- 
ganizacyach urzędowych i dobrowolnych, bez 
której to pomocy mybyśmy życia naszego 
społecznego i politycznego należycie prowa- 
dzić nie mogli. 


Na tem kończę. 
.( Brama). 
Р. Oleśnicki. Proszu о hołos. 


Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 
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р. Qleśnicki. Stoimo pered zmineny- 
my wneseniamy komisji, szczo do ust. l-ho. 
P. sprawozdatel pryjmyw poprawku p. Męciń- 
skoho, kotra w pewnym napriami zminiaje 
wnesenie Wydiłu kraj. i komisji. W біш, 
szezo Panowe uznały za widpowidne nyńka 
tuju poprawku pidnesty i pryjmyty łe- 
żyt nesumniwnyj dokaz, szczo sami Panowe 
czujete, szczo stawłanie dyrektywy dla budu- 
czoho zakona krajewoho je neoprawdane 
i z panujuczymy pryncypiamy i postanowłe- 
niamy prawnymy pohodyty ne dast” sia. 


І Panowe mymochid szukajete sposobiw, 
jakby wyjty z kolizji meży waszymy inten- 
cjamy a zakonamy, szukajete firtky wychodu, 
szczoby bodaj na pozir pryłycznist jakuś 
w stawłeniu nowoho zakona zachowaty. Du- 
maju, 87620 iz stanowyska zasadnyczobo 
i iz stanowyska pryncypiw, jakie my protiw 
zakona agrarnoho wże pidnesły, i iz stano- 
wyska obowiazujoczoho zakonodawstwa pid- 
nosyty musymo — poprawka ба mus;t buty 
uważana nestijnoju, czerez nas opugnowanoju 
tak samo jak stylizacja toho ustupu piśla 
wnesenia komisji. 

P. Męcińskij motywujuczy swoju po- 
prawku, wyskazaw kilka hadok, z kotrymy ja 
absolutno muszu sia zhodyty i pryznaty, 
szczo maw racju. Ałe tymy kilkoma hadka- 
my wyskazanymy stanuw p. Męcińskij w su- 
perecznosty i zo sprawozdaniem Wydiłu kra- 
jewoho i komisji agrarnoj, i z wczerasznoju 
promowoju człena bilszosty i w kińcy z ва- 
mym soboju — se znaczyt z konkluzjeju do 
kotroj dijszow. : 


Pomymo toho odnak, ja toje wnesenie 
p. Męcińskoho pidnoszu jako duże cinnyj 
dla mene kapitał, jako dokaz, szczo nawit 
po tij storoni, kotra z takoju forsoju pre do 
toho roda akcyi agrarnoji, sut — szczo sia 
tak wyrażu — „lucida interwalla*, w Ко- 
trych pryznaje sia to wsio, szczo my pidno- 
symo i to iz storony duże poważnoji i w for- 
mi duże poważnoho wyskazu. 


P. Męcińskij pidnis naukowyj, bo na 
cyfrach statystyky opertyj argument, szczo 
to wsio 0 czim tilko pysze Wydił krajewyj 
i komisja i mynuwszoho i toho roku i w spra- 
wozdaniu komisyi bankowij i agrarnij, Sszczo 
imenno u nas hrozyt straszne neszczastie 
czerez rozdribłenie własnosty selskij, to toj 
odynyj motyw, kotrym Panowe pozorujete 
tendencju zakona iz stanowyska małij posi- 
łosty — bo w proczim z toho stanowyska 
żadnoho argumentu za tym zakonom nawesty 
ne można — szczo toj argument je newła- 
stywyj i neprawdywyj. 


Bo wykazaw p. Męcińskij, szczo nasz 
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kraj pid tym 
złe, szczo w krajach dałeko kulturnijszych, 
de uprawa rili je dałeko bilsze intenzywna, 
a widnosymy agrarni dałeko lipszi wid na- 
szych, tam w dałeko wyższym  stepeny roz- 
dribnenie jak w naszim kraju, maje misce. 
Toj argument je takym nespornym dokumen- 
tom suprotyw, kotroho chyba żadnych argu- 
mentiw pidniaty sia ne może. A z tym do- 
kazom, jakoho dostarczyw р. Męcińskij — 
ażu szcze raz — upaw odynyj argument, 
kotrymby wid bidy można pidperty wnesenia 
omisji agrarnij iz stanowyska zahalnoho, 
suspilnoho. 

Ałe szczo, bilsze muszu zwernuty uwa- 
hu Paniw, szczo pomeży perszym ustupom 
wneseń Wydiłu krajewoko, kotryj je pred- 
metom teperisznoji debaty, a meże ustupom, 
de howoryt sia o zabezpeczeniu interesiw 
komasacyjnych i meże zahalnoju tenden- 
се), kotru Panowe kładete jako osnowu 
toho perszoho ustupu, znaczyt” szczoby za- 
pobiczy rozdribłeniu własnosty selskij, istnu- 
Je prosta i jasna superecznist, szczo odno 
wykluczaje druhe. Jesły Panowe stawlajete 
pereszkodu, szczoby włastytel пе mih w ma- 
łych obszarach produwety czasty swojeho 
majetku, bo wymahajete wid neho planu 
parcelacyjnoho i zatwerdżenia toho planu 
1 to zatwerdżenia w mysl intencji, jaku wy- 
skazujut wnesenia komisji i generarlna in- 
tencja, jaka pryświczuje tyw wneseniam ko- 
misji na osnowi uchwał koła sojtaowoho, 
to w takim słuczaju Panowe doprowadżujete 
tym samym co rozdribłenia. I ja znow sia 
pokłykuju na duże cinni słowa p. Męcińsko- 
ho, kotryj każe, szezo dobre роде, jesły mali 
prostory budut kupowani dla tolo, bo ony 
pobilszat tiji grunta, kotri wże sut, a kotri 
dla sebe sami jako istnujuczi ne majut syły 
do rozwoju i egzystencji. Jesły Panowe sta- 
wlajete tąk kwestju, szczo ne wilno a pry- 
najmnij ne pożadane je, szczoby włastytel 
posiłosty tabularnij małymy czastynamy swij 
obszar sprodawaw, jesły stawlajete zaporu 
zakonadatnu dla t. zw. susidnoji parcelacyi 
i stawlajete jako ideał parcelacju koloniza- 
cyjnu, to dowodyte do toho, szczo toj wła- 
stytel, kotryj пупі maje З hektary abo 1 he- 
ktar gruntu, ne bude mih stilko dokupyty, 
skilko treba, szczoby jeho hospodarstwu buło 
zdorowe i szczoby maw zabezpeczenyj byt 
hospodarczyj. Protywno, jesłyby toho obme- 
żenia ne buło, tohdy doperwa parcelacja do- 
prowadyłaby do widnoszeń zowsim zdrowych. 
Bo imenno, chtoby kupowaw hrunta? То) 
chto maje jeho za mało a może dokupyty 
stilko, szczoby maw jak raz stilko, skilko po- 
treba dla zdrowoho rozwytku sylnoji ody- 
пусі hruntowij, kupowawby toj chałupnyk 
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wzhladom ne stoit tak duże|nad kotrym żałuje p. Kramarczyk i każe: 


dobre bude, jesły toj chałupnyk bude sobi 
arenduwaty po dwa, try morhy wid dwora. 
Czy ne bude lipsze jesły toj selanyn sobi 
kupyt'? 

Ja toho życzu i waszomu chłopowy i na- 
szomu, nechaj ne arenduje, nechaj ne bu- 
de newilnykom, jakych nam dała n. p. Ir- 
landja w mynuwszim stolitiu, nechaj bude 
włastytełem. 

Otoż jesły każete, szezo nam treba раг- 
celacji, kotraby wytworyła zdorowi hospo- 
podarstwa a riwnoczasno stawlajete ustup 
perszyj, jakij je wi wneseniach komisji choczby 
nawit z poprawkoju p. Męcińskoho, to Pa- 
nowe protyworiczyte sami sobi i tym do- 
datkom anulujete tuju tendencju, jaku wy- 
rażno osnowno w waszych wneseniach prv- 
znajete i stawlajete. 

Panowe, żadaniem szczoby plan parce- 
lacyjayjnyj buw predłożenyj i aprobowanyj, 
stawlaniem tych usłowij, pid kotrymy plan 
toj ne może buty aprobowanyj, wyraźno 
pryznajete, szczo wam' zowsim ne załeżyt” 
na tim, szczo sia stane ztym selanynom, ko- 
tryj żyje nyni po pry tych obszarach dwir- 
skych, zabuwajete szczo stane sia z istnu- 
juczoju własnostiju hruntowoju, bo dla toji 
istnujuczoji własnosty silskoji zaperajete moż - 
nist rozszyrania sia, możnist tworenia hos- 
podarstw zdorowych, majuczych sami w sobi 
racju egzystencji a tym samym dajete dokaz, 
szczo reflektujete łysze czysto na parcelacju 
kolonizacyjnu, znaczyt, szczo ne agrarni 
i ekonomiczni ciły majete na oku, łysze czy- 
sto polityczni, toti sami, kotri i ja i moi to- 
waryszi z klubu wsze pry debati bankowij 
i agrarnij tu pidnosyłyśmo. 

Z tych pryczyn, jak bułyśmo protywni 
wneseniu perszomu w jeho stylizacji czerez 
komisju, tak samo jeśmo protywni pro- 
tyw w nesenju perszomu komisji z poprawkoju 
p. Męcińskoho, kotru komisja recypowała 
jako swoju. A jeśmo protywni ne łysze 
z toho stanowyska zasadnyczoho, kotre ja tu 
zaznaczyw, ne łysze z interesu nacjonalnoho, 
z interesiw dijstno ekonomicznych, agrarnych 
toho selaństwa, kotroho my tu zastupnykamy, 
ałe takoż zi stanowyska prawnoho. Во wne- 
senie komisji, jak i recypowana neju po- 
prawka p. Męcińskoho, je protywne jaskrawo 
obowiazujuczym zakonam i to takym jak 
cywilnyj abo tabułarnyj. 

Zakon cywilnyj ne znaje takoho ohra- 
nyczenia własnosty, jakie kłade tu komisja 
i 2 tym stanowyskom zakona cywilnoho to 
sia pohodyty nedaje. I nyni możete uchwa 
laty skilko raziw choczete podibni ohrany 
czenia, to jak dowho w Radi derżawni 
zmina хакопа cywilnoho ne zistała uchwa 
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łena, doty to ne maje nijakij praktycznij 
warstosty. 


Ja dywuju sia, szczo buduczyj na try- 
buni sprawozdatel je takij znamenytyj jury- 
sta i taki buły syły jurydyczni w tij komi- 
sji agrarnij a preciń tii panowe z tak łehkym 
sercem prychodiat tu z takymy wneseniamy, 
kotri iż stanowyska prawnoho absolutno 
z istnujuczymy zakonamy pohodyty sia пе 
dadut, do kotrych uchwałenia ne majete ni- 
jakij kompetencji bo zakona cywilnoho i ta- 
bularnoho Sojm krajewyj absolutno zminyty 
ne może. Duże żałuju nad tym panom, ko- 
tryj bude tuju sprawu referowaty w Wy 
dili krajewym, bo bude prynewołenyj szczoś 
takoho pysaty, z czym ne śmiwbym pered 
tiło zakonodatne pryjty, kotre do poriszenia 
tij sprawy ne je kompetentne. 

Znaju, szczo sut” nyni pewni pohlady, 
kotri starajut sia nałomyty dekotri obowia- 
zujuczi postanowy prawni, szczoby to mohło 
wybladaty tak, szczo i taki riczy możemo 
robyty bez zminy zakona derżawnoho. 


Czytawjem wczera oden dnewnyk, ko- 
tryj pyszuczy o tim każe: to sia takoż dast' 
zrobyty, wże nyni majemo pewni postanowy 
administracijni, piśla kotrych wydiłenia z bil- 
szij posiłosty вай nawiazani do pewnoho 
roda aprobaty iz storony namistnyctwa 
w porozuminiu z Wydiłom krajewym. 


Może buty, szczo chtoś nefachowyj mih- 
by daty zwołyty sią na toj argument i du- 
maty, szczo u nas sut” postanowy, Коігі da- 
jut' osnowu do toho roda rozumowania i 
szczo na osnowi toho rozumowania możemo 
bez kompromitowania sebe, szczo ne znaje- 
mo zakoniw pryniaty to, szczo pryniaty ko- 
misya każe. 


Odnak tak ne je. Chto maje z tymy 
sprawamy do diłania, znaje duże dobre, 
szczo sut” toho года postanowy, szczo jesły 
chtoś chócze wydiłyty z własnosty tabular- 
noji bilszoji posiłosty pewnu zast, tak 
szczoby z toj czasty nowe tiło tabularne 
jako własnist' bilszoji posiłosty zrobyty, to 
na se musyt daty swoje placet namistny- 
ctwo w porozuminiu z Wydiłom krajewym 
dlatoho, bo rozchodyt sia o hołosowanie 
z bilszoji posiłosty. Se dijeś otże z czysto 
politycznych wzhladiw, iz wzhladu na ordy- 
nacyju wyborezu, bo sia rozchodyt' o to, czy 
maje buty otworene odno misce w kuryji 
bilszij posiłosty. 


Ałe iz stanowyska prywatnych zako- 
niw, sudowych i dyspozycyji toju prywa- 
tnoju własnostyju nichto ne śmije toho ob- 
meżenia postawyty, znaczyt jesły namistny- 
сімо ne zhodyt” sia, szczoby toj obszar риму 
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nowym dominikalnym, to może buty rusty- 
kalnym bez żŻadnoji pereszkody i kożdomu 
(wilno dowilne czysło tił hipotecznych w kny- 
zi hruntowij małoji posiłosty utworyty. Otoż 
piśla istnujuczych postanow łysze tam, de 
rozchodyt sia o nowyj mandat bilszoji po- 
siłesty, tam można spynyty utworenie tiła 
tabularnoho bilszoji posiłosty, ałe na pid- 
stawi toho dochodyty do rezultatiw, do ko- 
trych chocze dijty komisyja, szezoby spy- 
nyty włastytela, szczo wyzsze '/, czasty ne 
śmiw swojeju  własnostyju dysponowaty, 
do toho preciń dijty ne można i ja ne znaju, 
na pidstawi jakych gwarancyj i zapewueń, 
toho roda riez, kotra iz stanowyska obowia- 
zujuczych zakoniw je absolutno nemożływa, 
nam tu do uchwałenia sia predkładaje. 


Dlatoho, i z toho pryncypialnoho sta- 
nowyska prawnoho i obowiazujuczych za- 
koniw dumaju, szczo Wys. Sojm bez nara- 
żenia sebe poprostu na zakyd, szczo uchwa- 
laje ricz, o kotroj z Богу znaje, szcżo je 
nemożływa, pryniaty tych wneseń komisyji 
agrarnij ne może. 


Na zakinczenie jeszcze kilka słiw, szczo 
do toji besidy, kotru tu pered chwyłeju czu- 
łyśmo i w kotrij besidnyk otwerto pidnis 
motywy, z pryczyny kotrych sej projekt u- 
chwałenym chocze maty. 


Peredbesidnyk mij skazaw, szczo tu 
hrajut rolu peredowsim wzhlady narodowi. 
Tym swojim argumentom oprokynuw wsi 
swoji poperedni motywa, w kotrych tak 
szyroko howoryw o zakonodawstwi agrar- 
nim i argumentamy na poły toho zakono= 
dawstwa motywuwaw wnesenia  komisyji. 
Dumaju, szczo odno z druhym absolutnc ne 
daśt” sia pohodyty. 

Wzhlady narodowi, wzhlady ekspanzji 
politycznoj, wzhłady rozszyrenia syły naro= 
dowoji рій wzhladom politycznym sut' zo- 
wsim Ynszym, a czym ynszym sut” wzhlady 
ekonomiczni i tendencyji agrarni. 

Jesły nyni miszaje sia odno z druhym, 
to oczewydno ne może wyjty zdorowe za» 
konodawstwo agrarne і musyt” buty z Богу 
skrywłene i skoszlawłene takymy tendencyja= 
my, kotri z nym miczo spilnoho пе majut' 
kotri sut' dla neho szkidływi i kotri wełyku 
szkodu dla ekonomicznych widnosyn kraju 
sprawadyty musiat'. 

Howoryw takoż peredbesidnyk o isto- 
ryji ekonomicznij XIX. stolitia i rozwodyw 
sia nad sumnoju dołeju tych włastyteliw bil- 
szoji posiłosty, kotri wziawszy tilko miljo- 
niw indemnizacyji, odnakoż jeszcze sut' stra- 
tni, szczo pańszczyna zistała znesena і toj 
inwentar roboczyj — kapitał obrotowyj, jak 
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nazwaw — zistaw im widobranyj і apelu- 
waw do buduczoho istoryka widnosyn XIX. 
stolitia, szczo bude tuju nedolu toji werstwy 
predstawlaw i ilustrowaw. 


Ne znaju, chto bude tym istorykom, 
ałe prypuskaju, szezo najde sia czołowik, 
kotryj pide za tym pokłykom, kotryj my 
czuły i bude bohato śliz aad sumnoju do- 
ieju tych klas рід wzhladom ekonomieznym 
wyływaty. Ałe bude i ynszyj historyk XIX. 
stolitia, kotryj bude predstawlaty stan riczy 
ne па pidstawi interesiw odnoji klasy, łysze 
na pidstawi dijstnych widnosyn i faktiw isto- 
Tycznych, jaki jemu dostarczył” istoryja i sta- 
tystyka. I toj istoryk bude musiw sia di- 
tknuty takoż widnosyn ekonomicznych dru- 
noji werstwy suspilnoji, selaństwa, a z toho 
stanowyska predstawyt" toj istoryk czorni 
karty tak newidradni, jakych ne maje pe- 
wno istoryja widnosyn nijakoho naroda 


I z pewnostyju kołyś ро litach dywo- 
waty sia budut” i uczeni i świt, szezo supro- 
tyw ой czornoji karty, tych  tiażkych 
krywd, toho zanedbania, z jakym  tra- 

towano widnosyny agrarni, rilnyczi, selań- 
ski, czerez ciłi stolitia, na poczatku XX. sto- 
tia, Sojm bałyckyj ne mih sia zdobuty na 
 Jenszu radu, łysze ratuwaty znow tych sa- 
mych, nad kotrymy ślozy wyływaw ші) pe- 
redbesidnyk i zakripostyty znow tych, kotri 
buły czornymy rabamy czerez ciłi stolitia 
Ra swojij pradidnij ruskij zemły. (Liczne 
oklaski ze strony posłów ruskich). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt), Gdy głosu nikt nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Skałkowski. 
soka Izbo | 
у Po przyjęciu przez Komisyę dodatku, 
jaki zaproponował szanewny poseł Męciński, 
ze stanowiska sprawozdawcy Komisyi, wła- 
Ściwie nie mam potrzeby więcej mówić, od- 
bowiem tylko kilka słów szanownemu р. 
Oleśnickiemu, który powiedział, że Komisya, 
względoie p. Męciński, szukają jakiejś furtki, 
У wywikłać się z trudnej sytuacyi, do ja- 
iej ich ten właśnie wniosek wprowadził. 
.Omisya zgodziła się na złagodzenie prze- 
psów o przedkładaniu planu parcelacyjnego 
dlatego, żeby nie zastosowywać potrzeby 
tego płanu parcelacyjnego w takich wypad- 
kach, gdzie ten ріап nie jest koniecznie po- 
trzebny, a mianowicie przy  parcelacyach, 
Jak p. Męciński wyjaśnił, które nie prze- 
noszą, które mie przekraczają "/, części 
obszaru. 


Rzeczywiście tu jest przedłożenie ta- 


Wy- 
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kiego planu obojętne, możaa się obejść bez 
niego, bo rozchodzi się tu o stosunkowo 
„niewielką część tego obszaru. Jeżeliby zaś 
ponad ten kawałek obszaru, t. j. У, część 
| jeszcze dalsza parcelacya miała mieć miej- 
все, to oczywiście przyszłyby do zastosowania 
zwykłe przepisy. 


Komisya przete modyfikując w części, 
a raczej łagodząc przepisy przez sisbie pro- 
ponowane, nie postąpiła więc niekonsekwen- 
tnie, owszem, jest zdania, że tym sposobem 
uczyniła zadość rzeczywistej potrzebie. Со 
poseł Oleśmcki powiada, że Komisya per- 
horeskuje parcelacyę sąsiednią, że dąży 
tylko do parcelłacyi kolonizacyjnej, to jest — 
muszę wyrazić, nie przychodzi mi inny wy- 
raz — ale jest po prostu małowaniem dyabła 
na ścianie, Bo to jast zarzut, dla którego 
uzasadnienia p. Oleśnicki żadnego ustępu 
czy ze sprawozdania, czy z wniosków, zacy- 
tować nie potrafiłby. Tylko urojone niebez- 
pieczeństwo przedstawia, a później to nie- 
bezpieczeństwo zwalcza. 


Komisya poprostu mie życzy sobie, 
zdaje się, że i Wysoka Izba także nie, żeby 
parcelacya była przedmiotem tylko speku- 
lacyi, jak jest dzisiaj. 

Szanowny p. Oleśnicki przy debacie 
nad referatem Komisyi bankowej taką zro- 
bił uwagę: jak można ograniczyć parcelacyę 
jakimiś przepisami parcelacyjnymi. 

Wszakże powiedział wówczas p. Ole- 
śnicki, że przy kupnie majątku na parce- 
lacyę nie można z góry jeszcze powiedzieć, 
jaką będzie ta parcelacya. Otóż to jest 
właśnie parcelacya czysto spekulacyjna. I 
takiej właśnie parcelacyi Komisya pewne 
ograniczenia chce postawić; i słusznie tak 
czyni. Bo dziś, gdy spekulant kupuje jakiś 
majątek i nie wie, jak ma parcelacya wy- 
paść, to nie ogląda się wcale na interesy 
ludności, która nabywa grunta przy parce- 
lacyi; jemu chodzi tylko o wydobycie jak 
największego zysku, а los nabywców jest mu 
najzupełniej obojętny. 


Со do kwestyi kompetencyi, to prze= 
cież w r. 1811, kiedy kodeks cywilny został 
cesarskim patentem ogłoszony, istniała nie- 
podzielność gruntów w całej pełni. Nie шо» 
żna się więc powoływać na to, że nie można 
tych ograniczeń nałożyć dlatego, bo kodeks 
cywilny tego nie zna. Wówczas niepodziel - 
ność istniała, nie można było dzielić wła- 
| sności ziemskiej bez pozwolenia władz admi- 
nistracyjnych. 


A już to kwestyonowanie kompetencyi 
sejmowej możemy spokojnie pozostawić mi- 
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nisterstwu. (Głosy: „Bardzo  słusanie!*). 
Sami zaś niepotrzebnie to czynimy. Zre- 
sztą tą samą obawę, że może nie można 
będzie uzyskać sankcyi, podnoszono swego 
czasu także i przy sprawie włości rento- 
wych; okazało się jednak, jak płonnemi były 
te obawy. 


Ja sądzę, że nie można dziś stać na 
stanowisku bezwzględnego liberalizmu, że 
mianowicie własność ziemska ma być do- 
wolnie dzielona. 


Upraszam zatem o przyjęcie wniosku I. 
Komisyi wraz z dodatkiem przez p. Ме- 
cińskiego postawionym, a przez Komisyę 
przyjętym. (Brawa). 


Marszałek. Rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 


wniosek I. komisyi wraz poprawką р. Месій- 


skiego, którą to poprawkę imieniem komisyi 
przyjął, a który to wniosek teraz opiewa: 
(Czyta) : 

„l. Poleca się Wydziałowi krajowemu 

aby odnośnie do rezolucyi sejmowej z dnia 
26. października 1903. przedłożył projekt u- 
stawy parcelacyjnej, któraby, mając na oku 
potrzebę utrzymania Średniej własności ziem- 
skiej, zaprowadziła obowiązkowe przedkłada- 
nie planu parcełacyjnego w myśl zasad nastę- 
pujących : 
j 1. plan parcelacyjny będzie wyma- 
ganym przy  wydzieleniach z posiadłości 
ziemskiej, obejmującej przynajmniej 60 ke- 
ktarów. 


Wydzielenie hipoteczne z takich posia- 
dłości nastąpić może tylko na podstawie pla- 
nu parcelacyjnego, zatwierdzonego przez c. К, 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym, 


Jeżeli zamierzone wydzielenie nie prze- 
kracza jednej piątej części przestrzeni odno- 
śnego ciała hipotecznego, przedkładanie pla- 
nu parcelacyjnego nie jest potrzebnem, dopó- 
ki przez dokonane wydzielania przestrzeń 
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; b) jeżeli widocznem jest, że  par- 
celacya zagraża zniszczeniem gospodarstwa 
leśnego; 


l 

c) jeżeli dla powstać mających gospo- 
darstw nie zabezpieczono odpowiednich doja- 
zdów ; 


| d) jeżeli przy podziale projektowa- 
nym dla powiększenia gospodarstw istnie- 
jących, stosunki komasacyjne zostałyby pogor- 
szone.* 

zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 


' przyjęty . 
| Proszę o odczytanie II. wniosku ko- 
| misyi. 

Sprawozdawca poseł | Skałkowski 
(czyta) : 

Il Poleca się Wydziałowi  krajo- 
мети, aby celem uregulowania  stosun- 
jków, powstałych wskutek рагевіасуї, wziął 


pod rozwagę kwestyę zmiany odnośnych u- 
staw. 


Marszałek. Do tego wniosku postawił 


„p. Jan Graorński poprawkę, która brzmi: 
(czyta) : 

1 

| we wniosku II. na końcu, po słowie 


(końtowem „ustaw* należy dodać słowa : 


„tudzież, aby rozpatr.ył kwestyę zabez- 
„pieczenia ciężarów wynikających z tytułu 
,prawa patronatu, świadczeń w naturze itp. 
і danin.* 


Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. ( Dostałeczna ilość.) Jest ро- 
parta. 


Obevnie otwieram rozprawę nad wnio- 
skiem II. komisyi i poprawką posła Jana 
« Gmoińskiego. 

Czy żąda kto głosu? (Мчкі.) Gdy nikt 


głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca. 


ciała hipotecznego о jedną piątą część u-| Sprawozdawca poseł Skałkowski. Ko- 
szczuploną nie zostanie, w każdym razie prze- | misya nie mogła naturalnie odbyć posiedze- 
strzeń pozostająca przy dawnem ciele hipo- | nia, ale o ile mi wiadomo, członkowie komi- 
tecznem, przynajmniej 60 hektarów obejmo- |syi zgadzają się na ten wmosek i ja osobiście 
wać powinna. także. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek II. komisyi, 
wraz z poprawką p. Jana Gmoińskiego, przed 
chwilę odczytaną, zechce rękę *” podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


2. Zatwierdzenia planu parcelacyjnego 
należy odmówić: 


Р. 


а) jeżeli jest zamierzona doszczętna 
parcelacya, bez pozostawienia edpowiednie- 
go obszaru gruntu przy istniejących budyn- Celem postawienia rezolucyi dodatkowej 
kach gospodarczych, względnie rolniczo-prze- | prosił o głos p. Merunowicz. Udzielam mu 
mysłowych ; głosu, 
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Р. Merunowicz. Wysoka Izbo! 


Uchwałami poprzedniemi Wysoka Izba 
zaznaczyła potrzebę przedkładania planów 
a celacyjnych Wydziałowi krajowemu do zba- 
ania. 


. Otóż ktoś będzie musiał w Wydziale 
rajowym owe plany ze znajomością rzeczy 


rozpatrywać; potrzeba będzie do tego sił fa- 
chowych. 


Ale nietylko Wydział krajowy będzie 
potrzebował sił fachowych; także i strony 
luteresowane і ci, co jakąś posiadłość będą 
parcelowali, będą potrzebowali, aby te plany 
Фучу sporządzane w taki sposób, żeby strony 
Interesowane, nie były narażone na daremne 
wydatki, na sporządzanie planów, które па- 
stępnie nie zostaną zatwierdzone. 


Wogóle należałoby może zaznaczyć, iż 
wkłada się ua Wydział krajowy obowiązek, 
ażeby dokładniej zastanawiał się nad sprawą 
parcelzcyi i żeby пе przyszłą sesyę przyszedł 
З ово bardziej stanowczymi, jak w tym 
Oku. 


; Mianowicie zdaje mi się, że tak samo, 
jak to Wysoki Sejm uznał już przy innych 
reformach agrarnych, jak np. przy sprawie 
komasacyi, regulacyi użytkowania gruntów 
wspólnych, wyłączania enklaw |lasowych, iż 
w naszych stosunkach nie można tych spraw 
pozostawić prywatnym przedsiębiorstwom, ale 
jest obowiązkiem kraju zorganizować pomoce 
techniczną taką, któraby dawała stronom, 
które koszta ponoszą, pewną gwarancyę, że 
owe roboty będą ze znajomością rzeczy na- 
leżycie wykonane. Otóż zdaje mi się, że 
У tej najgłębiej we wszystkie stosunki spo- 
łeczne i ekonomiczne, sięgającej reformie 
agrarnej, jaką jest ruch parcelacyjny, jest 0- 
bowiązkiem kraju udzielać stronom pomocy 
fachowej. 


W tej myśli pozwalam sobie postawić 
następującą rezolucyę: 


Wysoki Sejm raczy uczwalić dodatkowo 
do wniosków komisyi dla reform agrarnych: 


» Ш. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
uby wziął pod rozwagę pytanie: czy i w ja- 
ki sposób mógłby kraj czynnie wpłynąć na 
uzdrowienie ruchu  parcelacyjnego, tak jak 
opiekuje się innemi reformami agrarnemi — 
1 oparte na wyniku badań wnioski, ażeby 
przedłożył Sejmowi.* 


Absolutaie nie przesądzam Czy, i м ja- 
ki sposób ta pomoc będzie urządzona; to 
pozostawiam wynikowi badań, jakie Wydział 
krajowy przeprowadzi, Nie wkładam na Wy 
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dział krajowy obowiązku rozpoczęcia jakiejś 
osobnej akcyi, gdy na podstawie uchwał już 
zapadłych w tej Wysokiej Izbie, Wydział 
krajowy ma i tak obowiązek studyowaniem 
parcelacyi się zająć. 


Zaznaczam potrzebę, aby Wydział kra- 
jowy pomyślał także o udzieleniu stronom 
pomocy technicznej przy parcelacyach. 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucję, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. 


Sprawozdawca p. Skałkowski. Proszę 
o głos pod względem formalnym. 


Marszałek. Pod względem formalnym 
ma głos p. sprawozdawca. 


Sprawzdawca p. Skałkowski. 


Sądzę, że to jest zbyt ważna sprawa, 
bo to nakłada nowe obowiązki na Wydział 
krajowy. Powinna zatem być poprzednio roz- 
patrzona przez komisyę. Stawiam zatem wnio- 
sek, by rezolucyę p. Merunowicza odesłać do 
komisyi dla reform agrarnych. 


Marszałek. Otwieram dyskusyę for- 
malną nad tym wnioskiem sprawozdawcy. 


Р. Olesnieki. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 


P. Qleśnieki. Pid wzhladom formalnym 
ja sprotywlaju sia widosłaniu toj rezolucyji . 
do komisyi agrarnoji, а dlaczoho, to nawede- 
mo w dyskusji merytorycznij nad rezolucjeju 
p. Merunowycza. 


Marszałek: Zdaje mi się, że zachodzi 
nieporozumienie; p. sprawozdawca postawił 
wniosek na odesłanie rezolucyi p. Merunowi- 
cza do komisyi agrarnej. 


Р. Oleśnicki. Otże ja spretywlaju sia 
tomu. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Маю. Rozprawa zamknięta p. spra- 
zdawca zrzekł się głosu. Kto się zgadza na 
odesłanie rezolucyi p. Merunowicza do komi- 
syi agrarnej, zechce rękę podnieść. (Wżę- 
kszość). Przyjęto. 


Następuje sprawozdanie komisyi budże- 
towej w przedmiocie zaprowadzenia krajo- 
wych opłat szynkarskich i podwyższenia kra- 
jowej opłaty konsumcyjnej od piwa. (Alleg. 519). 

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz, ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz (га- 
czyna czytać sprawozdanie) 
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Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwoł- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- | 
ania, 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia : 
p. 


podnieść. (Większość). Wniosek jest przyję- 
ty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


Р. Abrahamowicz. Chciałbym tyłko 
podać do wiadomooci Wysokiej 
z chwiłą, kiedy ustawa projektowana i spra- 
wozdanie do niej należące oddane zostały do 
komisyi, uczyniono uwagę komisyi budże 
towej, że rezolucya druga pod НІ. tak jak. 
została wzięta z petycyi Izby handlowej 
i przemysłowej lwowskiej i innych, nie odpo- 


wiada postanowieniom ustawy. Wskutek tego 


imieniem  komisyi budżetowej proponuję 
i wnoszę, aby wniosek III. ust. b) оріеміа, 
jak następuje : 


„b) By przy udzielaniu koncesyi szyn- 
karskich przestrzegał postanowień S$. 18 i 19 


ustawy przemysłowej co do wykonania konce- 


syi szynkarskich.* 


Następnie prostuję następujące omyłki 
druku: 1) w pierwszym wierszu $ 16 po 
słowie „będą* należy dodać „albo* 2) w pier- 


Sprawozdawcy od-czytania sprawozdania. | 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę | 


Izby, że | 


49. Posiedzenie z dnia 10. listopada 1905. 


„kowych w ten sposób, by z uwzględnieniem 
"szczególnych potrzeb ludności, przypadał 
|w regule jeden szynk na 500 mieszkańców 
iw gminach miejskich i małomiejskich, zaś 
na 800 mieszkańców w gminach  wiej- 
pach 


| b) By przy udzielaniu koncesyi szyn- 
|karskich przestrzegał postanowień 88. 18 і 
19 ustawy przemysłowej, co do wykonania 
koncesyj szynkarskich. 


IV. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o zaprowadzeniu krajowych opłat szynkar- 
„skich i podwyższeniu opłaty konsumcyjnej 
"0d piwa przyjmuje Sejm z uznaniem do 
I wiadomości. 


L. 248. Petycyę gminy miasta Nowego 
Sącza w sprawie wynagrodzenia za zniesie- 
nie prawa ргоріпасуї ; 


І. 2749. miasta Wadowic o przy- 
"znanie udziału w półtora milionowym  za- 
siłku ; 


І. 2730. miasta Brzeżan i 
miasta Buczacza tej samej treści; 


L. 2922. 


L 2949. Galicyjskiego Zw iązku fabrycz- 
nego w przedmiocie zmian projektu u- 
stawy; 


wszym wierszu art. II po słowie „opodatko- 


wania* dodać słowo „zapasów*i 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


І. Załączony */. projekt ustawy o za- 
prowadzeniu opłat szynkarskich i podwyż- 
szeniu krajowej opłaty konsumcyjne od 
piwa. 


II. Powziąć następujące uchwały: 


a) Sejm uznając istotną potrzebę u- 
dzielenia pomocy miastom  zamierzającym 
dokonać systematyczną a trwałą asanacyę, 
poleca Wydziałowi krajowemu, by się zajął 
sprawą utworzenia osobnego funduszu  kra- 
jowego na zasiłki dla miast (z wyłączeniem 
jednakże miast otrzymujących dotacyę 
2 funduszów krajowych z tytułu zgaśnięcia | 
prawa propinacyi) na roboty asanacyjne, i! 


w tym celu po przeprowadzeniu rokowań 


i І. 2736. gminy miasta Gorlic o u- 
względnienie miasta Gorlic przy rozdziale 
dotacyi z funduszu krajowego ; 


L. 2716. miasta Tarnowa o zwiększe- 
nie dotacyi krajowej na rzecz 37 miast; 


L. 3360. miasta Rohatyna o subwen- 
cyę z ustaniem prawa propinacyi; 


| wreszcie L. 3714 petycyę zbiorową 
Izb bandłowych i Związku fabrycznego i рі: 
wowarów niniejszem sprawozdaniem , 
uznaje się za załatwione. 


Nad petycyą L. 2895 gminy Cergowy 
o nadanie prawa propinacyi, Sejm przecho- 
dzi do porządku dziennego. 


« 


z с. k. Rządem со do poparcia tej akcyi хе! 


Skarbu państwa, przedłożył Sejmowi odno 


śne wnioski. 


III. Sejm wzywa с. k. Rząd: 


a) ażeby przed wygaśnięciem prawa | 
propinacyi w drodze ustawodawczej uregu-' 
łował w Galicyi wydawanie koncesyi na 
wyszynk i drobną sprzedaż napojów wysko-, 


Ustawa 
ZYONIAE || 0%. dla Królestwa Galicyi i 
|Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 


|Krakowskiem o zarządzeniach z powodu 
wygaśnięcia prawa ргоріпасуї. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
ieyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem  Księ- 
'stwem Krakowskiem rozporządzam, co па- 
stępuje : 
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Art. [. 


W wykonaniu postanowienia $. 46. u- 
stawy z dnia 22. kwietnia 1889 _ Dz. u. k. 
Nr. 30, jakoteż celem wzmocnienia skarbu 
Хта)омеро, a tem samem umożliwienia kra- 
Jowi spełnienia ekonomicznych i  kultural- 
nych zadań pobierane będą na rzecz fundu- 
Szu krajowego od 1. stycznia 1911 do 31. 
grudnia 1920, w obrębie Królestwa Galicyi 
1 Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Takowskiem, z wyjątkiem obszarów  obej- 
mujących miasta Lwów i Kraków, a uzna- 
nych pod względem podatku spożywczego za 
zamknięte, opłaty szynkarskie, które mają 
Przynieść rocznie najmniej 7,000.000 K sto- 
Sownie do postanowień, zawartych w nastę- 
pujących $$. 1.—21. 


8. 1. 


_ Opłatę szynkarską w wymiarze, usta- 
nów onym wedle $. 9, winny uiszczać : 


1. Osoby, trudniącę się na własny га- 
chunek wyszynkiem  pędzonych napojów 
wyskokowych, wina, pół wina, wina sztu- 
cznego, wina owocowego, moszczu OWOCO- 
wego, miodu, napojów miodowych od 
Piwa, 


2. Osoby, sprzedające na własny  га- 
chunek sposobem zarobkowym bezpośrednio 
konsumentom, jednak nie do spożycia w lo- 
kalu przedsiębiorstwa, pędzone napoje wy- 
skokowe, wino, pół wino, sztuczne wino, 
Wino owocowe, moszcz owocowy, miód lub 
napoje miodowe w naczyniach otwartych 
lub zamkniętych, lecz nie na sposób w han- 
Чи używany o pojemności poniżej 25  li- 
trów przy wódce, a poniżej 50 litrów przy 
innych napojach (drobna sprzedaż). 


Sprzedaż wódki w naczyniach otwar- 
tych w ilości poniżej М, litra, a inaych wy- 
żej wymienionych napojów w ilości poniżej 
1 litra uważa się za wyszynk, 


3. Osoby, które sprzedają na własny 
rachunek sposobem zarobkowym  bezpośre- 
dnio konsumentom : 


a) napoje, wymienione рої 2. w па- 
czyniach zamkniętych, sposobem w handlu 
używanym 0 pojemności poniżej 50  li- 
trów ; 


b) piwo w naczyniach zamkniętych 
Sposobem używanym w handlu o pojemno- 
Ści poniżej 10 litrów (handel detaili- 
сапу). 
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Na obowiążek uiszczania opłaty szyn- 
karskiej nie ma wpływu okoliczność, czy 
przedsiębiorstwo wykonujesię za upoważnie- 
niem, czy też bez upoważnienia. 


g. 2. 


Ci, którzy prowadzą przedsiębiorstwo, 
podlegające opłacie szynkarskiej ($. 1) win- 
пі są corocznie w czasie, który w  rozpo- 
rządzeniu wykonawczem oznaczonym będzie, 
zgłosić ustnie lub pisemnie u  przynależnej 
władzy politycznej I. instancyi: 


1. nazwisko względnie firmę przedsię- 
biorcy, u ewentaalnie także zastępcy lub 
dzierżawcy, 


2. miejsce i numer domu lokalu przed- 
siębiorstwa, 


8. rodzaj przedsiębiorstwa, 


4. ilość, rozmiary i jakość ubikacyj 


przemysłowych, 


Б. ilość personalu pomocniczego, za- 
trudnionego w przedsiębiorstwie, podlegają- 
cem opłacie, 


6. ilość napojów, sprzedanych w сіа- 
gu poprzedniego roku kalendarzowego, ро- 
daną oddzielnie dla poszczególnych napojów 
i wedle rodzajów przedsiębiorstwa, ozna- 
czonych w 8. 1. 


Jeżeli | przedsiębiorstwo, podlegające 
zgłoszeniu, wykonywano tylko przez część 
roku poprzedzającego, należy podać czas, 
przez który je w roku poprzednia wyko- 


nywano. 


Jeżeli zaś przedsiębiorstwo, podlegają 
ce zgłoszeniu, otwarto dopiero w ciągu roku, 
należy je zgłosić najpóźniej na З dni przed 
otwarciem, W razie zaś, gdy  przedsiębior- 
stwo, podległe zgłoszeniu, ma być tylko cza- 
sowo wykonywane, należy także podać 


przeciąg czasu, przez który ma to 
trwać. 

W razie zaniechania w ciągu roku 
przedsiębiorstwa, opłacie szynkarskiej pod- 


|legającego, lub w razie zaszłej zmiany w o- 
jsobie przedsiębiorcy, albo zmiany lokalu, lub 
wreszcie przejścia z jednego rodzaju przed- 
,siebiorstwa w drugie (oznaczone w $. 1. ad 
1. 2., 8) należy w ciągu trzech dni po za- 
jszłej zmianie zawiadomić o niej władzę ро- 
lityczną I. instancyi. 


8. 8. 
Władza polityczna I. instaneyi zarzą- 
dzi wstępne zbadanie nadeszłych zgłoszeń, 


341 
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a w razie potrzeby uzupełni je lub sprostu- 
je na podstawie odpowiednich dochodzeń, 
których wynik należy przedstawić osobom 
obowiązanym do uiszczania opłaty. Wymie- 
mieniona władza jest także obowiązaną co 
do tych osób, które zaniedbały przepisanego 
zgłoszenia niezależnie od postępowania kar- 
nego, które ma być wdrożone (8. 20), zba- 
dać z urzędu okoliczności, wpływające na 
wymiar opłaty szynkarskiej. 


Co do przedsiębiorstw podlegających 
opłacie z miast objętych ustawą z 18. mar- 
ca 1889 Dz. u. kr. Nr. 24 należy w toku 
postępowania wstępnego, wysłuchać zawsze 
męża zaufania przez burmistrza odnośnego 
miasta wyznaczonego. 


5. 4. 


Dla oznaczenia opłaty szynkarskiej, ja- 
ką uiszczać mają corocznie osoby do tego 
obowiązane, ustanowioną będzie dla każde- 
go powiatu politycznego w siedzibie władzy 
politycznej І. instancyi Komisya szacunkowa, 
dla całego zaś obszaru, w którym niniejsza 
ustawa obowiązuje, Komisya apelacyjna. 


8. 5. 


Komisya szacunkowa ma się składać: 
z naczelnika władzy politycznej І. instancyi 
lub tegoż zastępcy jako przewodniczącego, 
z dwóch członków, wyznaczonych przez с. 
k. Namiestnika, z których jeden ma być 
wybranym na wniosek Wiceprezydenta с. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu z grona pań- 
stwowych urzędników skarkowych, i z dwóch 
członków wyznaczonych przez Wydział kra- 
jowy, a to jednego wyznaczonego na wnio- 
sek Rady powiatowej, a drugiego wybrane- 
go z pośród obowiązanych do uiszczania o- 
płaty szynkarskiej danegó powiatu na pod- 
stawie terna, przedlożonego przez dotyczącą 
Izbę handlową i przemysłową. 


Każdy członek Komisyi otrzyma  za- 
stępcę, wyznaczonego w sposób powyżej 
podany. 


8. 6. 


Komisya apelacyjna ma siedzibę we 
Lwowie i składa się: z Marszałka krajowego 
lub tegoż zastępcy jako przewodniczącego, 
z pięciu członków, wyznaczonych przez c. k. 
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Namiestnika, z których dwaj mają być na 
wniosek  Wiceprezydenta c. k. krajowej Dy- 
tekcyi skarbu z grona państwowych urzędni- 
ków skarbowych wybrani; z dwóch członków 
ea przez Prezydenta c. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie z pośród 
urzędnikow sędziowskich, 1 z pięciu człon- 
ków wyznaczonych przez Wydział krajowy, 
z których trzej mają być wyznaczeni z koła 
obowiązanych do uiszczania opłaty szynkar- 
skiej, a mianowicie po jednym z okręgu Izb 
handlowych i przemysłowych w Brodach, Kra- 
kowie i Lwowie, na podstawie osobnego ter- 
na, przez każdą z tych trzech leb, Wydzia- 
łowi krajowemu przedłożonego. 


Każdy członek Komisyi otrzyma za- 
stępcę wyznaczonego w sposób powyżej ре- 
dany. 


8. 7. 


Czas urzędowania członków i zastęp- 
ców Komisyj szacunkowych i Komisyi apela- 
czjnej trwą lat trzy. Ustępujący mogą być 


ponownie wyznaczeni. 


W miejsce członków i zastępców, któ- 
rzy przed czasem ustąpili, mają być wyzna- 
czeni następcy na resztę okresu w sposób 
oznaczony w 8. 5. i 6. 


Komisye zwołuje przewodniczący w mia- 
rę zachodzącej potrzeby. 


Do prawomocności uchwał  Komisyi 
szącunkowej potrzebną jest oprócz przewo- 
dniczącego obecność przynajmniej dwóch 
członków łub zastępców. Do praworocności 
uchwał Komisyi apelacyjnej potrzebną jest 
oprócz przewodniczącego obecność przynajmniej 
sześciu członków lub zastępców, a wśród nich 
przynajmniej jednego członka, należącego do 
stanu sędziowskiego. 


Komisyom służą prawa, określone 
w $. 3. mogą one teź powoływać do swych 
obrad znawców lub osoby, mogące dostar- 
czyć wyjaśnień, które jednak w powzięciu 
uchwał nie biorą udziału. 

Uchwały Komisyj zapadają większością 
głosów ; przewodniczący głosuje tylko w ra- 
zie równości głosów. 


8. 8. 


Przewodniczący Komisyj, członkowie i 
ich zastępcy winni ścisłą zachować tajemnicę 
lo rozprawach komisyjnych, jakoteż o dosz- 
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aa am tego do ich wiadomości sto- Opłata szynkarska wynosi : 
nka i ; Ę > 
Ан stron, obowiązanych do opłaty szyn 1. Dla pędzonych płynów wyskokowych 


od hektolitra czystego alkohołu w nich za- 
4 , Członkowie nienależący do stanu urzę- | wartego : 

dników państwowych mają w ręce przewodni- 

czącego złożyć przyrzeczenie w miejsce przy- a) w wyszynku od K 30 do 90 


Sięgi, że obowiązku tego ściśle dopełnią. b) w drobnej sprzedaży od K 20 do 
. Członkowie Komisyj i ich zastępcy, nie K 60 
mieszkający w siedzibie Komisyi i nie bę- c) w handlu detailicznym od K 12 do 


dący urzędnikami państwowymi w czynnej K 36 
służbie otrzymują z funduszu krajowego zwrot : а : 
kosztów, które w rozporządzeniu wykonaw-|j „ | 2: Dla wina, pół wina, sztucznego 
czem oznaczone będą. wina, wina owocowego, moszczu Owoco- 


. wego, miodu i napojów miodowych od he- 
i Ж urzędników państwowych, pozostali Ja: = ; 
Jących w czynnej służbie, stosują się każdo- 
czesne przepisy 0 dyetach. Powstały skut- | a) w wyszynku od K 5 do K 15 
kiem tego wydates ponosi fundusz kra- b) w drobnej sprzedaży od K 3 do 
Jowy. K9 
c) w handlu datailicznym od 2 К до 
8. 9. K 6 


3. Dla piwa od hektolitra: 
a) w wyszynku do K 0'40 do K 0:80 


р) w handłu detailicznym od K 0:20 
do K 0'40 


opłaty szynkarskie, które mają być uiszcza- 
ne, z zastrzeżeniem podwyższenia mogącego 
nastąpić po myśli $, 11. 


Oznaczenie to ma nastąpić w granicach 
taryfy w 8. 10. zawartej na podstawie usta- 
lonego w ubiegłym roku ($$. 3. i 7, ust. 5.) 
odbytu napojów, podlegającjch opłacie szyn- 
karskiej i z uwzględnieniem wszystkich in- 
nych okoliczności, które wpływają na ren- 
towność przedsiębiorstwa podlegającego 0- 
płacie. 


6 M: 


Operat wymiarowy z oznaczonemi na 
rok wymiaru opłatami szynkarkiemi ma 
być z wyjątkiem wymiarów dodatkowych (8. 
9. ust. 4.) bezzwłocznie przedłożony Wydziało- 
wi krajowemu. Jeżeli się okaże, że suma 
oznaczonych opłat szynkarskich z całego 
obszaru, w którym niniejsza ustawa obowią- 
zuje, bez wliczenia dodatkowych wymiarów 
dosięga kwoty 7,000.000 K ałbo ją prze- 
wyższa, w takim razie kwoty, oznaczene 
przez Komisye, stanowią zarazem wysokość 
opłat szynkarskich, jakie poszczególnym stro- 
nom do uiszczenia przypisane być mają. Je- 
żeli zaś suma ta mie dosięga kwoty 
7,000.000 K, nastąpi stosunkowe podwyż- 
szenie wszystkich przez Komisye oznaczo- 
nych kwot, a podwyższone w ten sposób 

Przeciw uchwale Komisyi służy tak | kwoty stanowią wysokość opłat szynkarskich, 
przewodniczącemu jak i członkowi Komisyi, |jakie stronom do uiszczenia przypisane być 
wyznaczonemu przez Wydział krajowy na | mają. 
wniosek Rady „powiatowej, prawo odwołania Nakazy płatnicze” wystawia Wydział kra- 
się do Komisyi apelacyjnej w ciągu 14 dni, jowy. з 
licząc od powzięcia uchwały, na ręce władzy 
politycznej I. instancji. 


р W razie jeżeli przedsiebiorstwa (rodza- 
Ju przedsiębiorstwa) nie prowadzono jeszcze 
przez przeciąg całego roku poprzedniego, 
należy spodziewany w roku wymiaru odbyt 
napojów, opłacie szynkarskiej podlegających, 
oznaczyć drogą szacunku. 


. Dła przedsiębiorstw (rodzajów  przed- 
siębiorstw), które powstały dopiero w ciągu 
roku wymiaru, należy oznaczyć spodziewany 
w pozostałej części roku odbyt napojów, 
podlegających opłacie szynkarskiej drogą sza- 


Komisya szacunkowa oznacza corocznie 
cunku (wymiar dodatkowy). 


8. 12. 
8. 10. 
- - Przeciw nakazowi płatniczemu może 
Taryfa opłat szynkarskich. strona wnieść odwołanie do Komisyi apela- 
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cyjnej. Odwołanie to ma być wniesione 
w ciągu 14 dni, licząc од dnia doręczenia 
nakazu, na ręce władzy politycznej I in- 
stancyi. 


Odwołania wniesione na podstawie 8. 
9. i na podstawie powyższego ustępu, ma 
władza polityczna I. instancyi przesłać Wy- 
działowi krajowemu, który je przedłoży Ko- 
misyi apelacyjnej. 


Odwołania nie mają mocy powstrzymu- 
mującej co do uiszczenia przypisanej opłaty 
szynkarskiej i co do jej ściągania. 


8. 13. 
Opłatę szynkarską należy uiszczać 
w ratach kwartalnych w dniu 1. lutego 
1. maja, 1. sierpnia i 1. listopada każdego 
roku. 


Wpłaty należy uskuteczniać w kasie 
krajowej ; bliższe szczegóły określi rozporzą- 
dzenie wykonawcze. 


W pierwszym roku obowiązywania ni- 
niejszej ustawy będą terminy płatności po- 
dane w nakazie płatniczym. 


W następnych latach winny osoby, 
obowiązane do uiszczania opłaty, nie mające 
jeszcze nakazu płatniczego na dany rok 
w terminie płatności pierwszej raty, uiścić 
opłatę szynkarską według zeszłorocznego 
przypisu, z zastrzeżeniem rozliczenia się 
w właściwym czasie. 


$. 14. 


W razie zaniechania w ciągu roku wy- 
konywania przedsiębiorstwa, podlegającego 
opłacie szynkarskiej, należy opłatę w odpo- 
wiednim stosunku odpisać, skoro о zanie- 
chaniu przedsiębiorstwa w właściwym czasie 
doniesiono. 


jeżeli w ciągu roku zaszła zmiana 
w osobie przedsiębiorcy bez równoczesnej 
zmiany rodzaju przedsiębiorstwa, opłata 
szynkarska, wymierzona poprzednikowi, prze- 
chodzi na następcę. 


Przyrost i ubytek w opłatach szynkar- 
skich, zaszłe w ciągu roku wymiaru a spowo- 
dowane czy to np. otwarciem w ciągu roku no- 
wych przedsiębiorstw, czy też podwyższeniem | 
lub zniżeniem opłat, zarządzonem na skutek 
odwołania, nie wpływają wcale na obliczenie 
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i ewentualne podwyższenie opłat szynkar- 
skich, dokonane po myśli 8. 11. 
8. 15. 


Od opłat szynkarskich, nieuiszczonych 


jw ciągu 14 dni po upływie terminu zapadło- 


ści, pobierane będą — o ile zaległość w o- 
płacie przenosi 50 K — procenta zwłoki 
ро 13 Б za każde 100 K i za każdy dzień 
licząc od dnia następującego po terminie za- 
padłości aż do dnia uiszczenia zaległości. 


8. 16. 


Zaległe opłaty szynkarskie i procenta 
zwłoki ściągane będę albo w myśl 6. 3 
rozporządzenia ces. z 20. kwietnia 1854 Dz. 
p. p. Nr. 96, albo w drodze egzekucyi są- 
dowej. 


8. 17. 


Prawo funduszu krajowego wymiaru 
opłaty szynkarskiej po myśli niniejszej usta- 
wy przedawnia się po upływie trzech lat, li- 
cząc od końca tego roku, w którym strona 
uczyniła zadość obowiązkowi zgłoszenia 
przedsiębiorstwa tej opłacie podlegającego. 
Każda czynność urzędowa, podjęta w celu 
wymiaru 1 podana do wiadomości strony, 
przerywa przedawnienie. 


Prawo funduszu krajowego źądania za- 
padłych opłat szynkarskich przedawnia się 
w sześć lat od dnia płatności. 


8. 18. 


Dla zbadania faktów, ważnych przy 
wymierzaniu opłaty szynkarskiej, uprawnione 
są orgaaa urzędowe na mocy pisemnego u- 
poważnienia przewodniczącego Komisyi  sza- 
cunkowej zwiedzać w czasie ruchu przedsię- 
biorstwa lokale, w których przemysł jest wy- 
konywany i badać zapasy. 


Wgląd w księgi handlowe kontrybuen- 
ta dopuszczalny jest tylko na żądanie kou- 
trybuenta lub za jego zgodą. 


8. 19. 


Każda gmina jest obowiązaną organom, 
powołanym do wykonywania postanowień рі» 
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niejszej ustawy, użyczyć na żądanie bezzwło- 
cznie potrzebnej do 
mocy. 


8. 20. 


Przekroczenia niniejszej ustawy i roz- 
porządzeń wykonawczych, o ile nie ma zasto- 
sowania ogólny kodeks karny — karane bę- 
dą u osób podlegających opłacie szynkar- 
skiej, a jeżeli опе są osobami prawnymi u 
ich zastępców (zawiadowców) grzywną od 2 
do 1.000 K, lub karą aresztu od 6 godzin 
do trzech tygodni. 


Kara aresztu może być nałożoną, jeżeli 
przekroczeniu towarzyszą szczególnie obcią- 
żające okoliczności lub kara pieniężna oka- 
ząła się bezskuteczną. 


Nieściągalne kary pieniężne zamienione 
będą na areszt w granicach wyżej określo- 
nych. 


Kara nie uwalnia od uiszczenia u- 
króconej ewentualnie opłaty  szynkar- 
skiej, 

Osoby, wezwane w charakterze znaw- 
ców lub dla dostarczenia wyjaśnień, będą 
w razie niejawienia się bez podania powodu 
usprawiedliwiającego karane grzywną pienię- 
źną od 2 K do 200 K, zaś grzywną do 1000 
K, jeżeli w tym charakterze występując, po- 
dały rozmyślnie nieprawdziwe szcze- 
góły. 

Członkowie Komisyj, nie należący do 
stanu urzędników państwowych, którzy mimo 
należytego zaproszenia bez podania powodu 
usprawiedliwiającego nieobecność na posie- 
dzeniu się nie jawią, ulegną grzywnie od 2 
K do 200 K, natomiast złamanie tajemnicy 
(5. 8.) karane będzie grzywną od 100 К do 
1000 К. 


Postępowanie karne ma się odbywać 
według przepisów rozporządzenia ministery- 
Rak z dnia 3. kwietnia 1855 Dz. p. р. 

r. 61. 


Karygodność czynności i zaniechań, u- 
legających karze na podstawie powyższych 
postanowień, przedawnia się po upływie 
roku. 


Władze polityczne ściągają po myśli 
cesarskiego rozporządzenia z dnia 20. kwie* 
tnia 1854 Dz. p. p. Nr. 96 kary pieniężne 
na korzyść ubogich tej gminy, w której obrę- 
bie zaszło przekroczenie. 

Do członków Komisyj ze stanu urzę- 
dników państwowych należy w przypadkach 


przewidzianych w ustawie 5. niniejszego pa- : 
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ragrafu, stosować obowiązujące przepisy służ- 


ich urzędowania ро-| bowe. 


$. 21. 


Dla dokonania w należytym czasie wy- 
miaru opłat szynkarskich na r. 1911 można 
będzie począwszy już od 1. lipca 1910 wy- 
dać na podstawie postanowień niniejszej u- 
stawy zarządzenia, potrzebne do przygotowa- 
nia tego wymiaru. 


Art. II. 


Moc obowiązującą ustawy z dnia 18. 
lutego 1903 Dz. u. kr. Nr. 24 o poborze 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa prze- 
dłuża się pod warunkami w tej ustawie u- 
normowanymi do 31. grudnia 1920. 


Celem dalszego wzmocnienia skarbu 
krajowego i ze względu na uwolnienie kon- 
sumcyi piwa od ciężarów wskutek zniesienia 
prawa propinacyi, podwyższa się wspomnianą 
opłatę krajową z wyłączeniem obszarów obej- 
mających miasta Lwów i Kraków, a uzna- 
nych pod względem podatku spożywczego za 
zamknięte, począwszy od 1. stycznia 1911 do 
31. grudnia 1920. na 8 K od hektolitra. 


Gdyby jednakowoż dochód z opłaty od 
piwa po 8 K przekroczył w jednym roku 
kwotę 10 milionów K, natenczas ma nastą- 
pić odpowiednie zniżenie wymiaru opłaty 
krajowej, 

Co do uzupełniającego opodatkowania 
zapasów piwa z dniem 1. stycznia 1911 roku 
zastosowane będą analogicznie odnośne ро- 
stanowienia ustawy w pierwszym ustępie po- 
wołanej. 


Art. III. 


Z dochodu, uzyskanego z opłat pobie- 
ranych na mocy niniejszej ustawy (Art. IL. i IL.) 
przekazywać się będzie corocznie począwszy 
od roku 1911 tym miastom, którym przysłu- 
guje na ich obszarze z mocy ustawy z dnia 
22. kwietnia 1889 Dz. u. kr. Nr. 30 (8. 42.) 
wyłączne prawo propinacyi do końca roku 
1910, kwotę dwu milionów koron. Rozdział 
tej kwoty ma nastąpić według klucza, usta- 
lonego osobną ustawą krajową, 


Art. IV, 


Rozporządzenie wykonawcze до niniej» 
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szej ustawy wyda c. k. Namiestnictwo w po- | 


rozumieniu z c. k. krajową Dyrekcyą skarbu |jłym świtom, dlaczoho my, 


i Wydziałem krajowym. 


Art. V. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych 
i Mojemu Ministrowi skarbu w porozumieniu 
z interesuwanymi Ministrami. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, 
Czy żąda kto głosu? 


P. Korol. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Korol. 


Р. Korol. Wysokij Sojme! 


Koły pered nespowna rokom pidneseno 
w tij Wysokij Pałsti kwestju zabezpeczenia 
dla skarbu krajewoho dochodiw, kotri mały 
jemu ubuty, wże z kińcem r. 1910 czerez 
pokasnenie prawa propinacji, tohdy wże w сі- 
łim kraju powstało pewne zanepohojenie, bo 
obawlały sia, szczo pry znanych wpływach 
polskoho „Koła* w centralnim prawytelstwi 
i znanym spryti meneriw toho Koła może 
zajty czudo, szczo ta propinacja, kotra wże 
zakonńom z r. 1869 skazana zistała na smert', 
ne umre, a dalsze żyty bude; szczo Koło 
polskie w Widny postaraje sia o to, szczoby 
ta „Święta karczma*, kotra wże tak dowho 
uszcżasływlała ti narody, kotri mały szcza- 
stie czerez ciłi stolitija buty рід tiaharom 
toji propinacji, łyszyt sia i na dalsze. 


Obawa ta ne mohła omynuty i ruskoho 
naroda, a my jeho zastupnyky, posły ruski, 
zastanowlały sia za zdałehid nad tym, jak 
by to zapobihity tomu, szczoby ta propina- 
ceja ne widżyła, szczoby nasz narid uchoro- 
nyty pered neszczastiem, jakie nad nym za- 
wysło. 


Choczu odnak, dostojni panowe, Кіе- 
nuty zasłonu na totu czarnu istorju, jaka 
tisnu zwiazana z sprawoju propinacji, ne 
choczu widhrebuwaty tych smutnych chwyl, 
jaki pereżywaw ruskij narid w Hałyczyni 
w czasi najbiłszoho rozćwitu prawa propina- 
cyji, bo predłożeniem, jakie łeżyt* pered na- 
my sprawa ta osatoczno poriszena, 

Pripinacja wże ne widżyje, dni jeji 
egzystencji wże poczyśłeni, a dast Boh, dnia 
31/12 r. 1910 budem mohły z wsimy ро- 
cześtiamy pochoronyty zasłużenu staruszku, 
jak stara hrisznycią propinacyja. 


A teper wypadaje meni bodaj kilku 
słowamy usprawedływyty pered ruskym naro- 
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dom, pered naszymy wyborciamy, pered ci- 
ruski posły, ko- 
tri stoimo w opozycyji do bilszosty sojmo- 
woj i prawytełstwa, dlaczoho my riszyły sia 
ne stawyty perepon w uchwałeniu toho za- 
kona, kotryj znajszow preciw oponentiw se- 
red suspilnosty, bo sut” lude, kotri dokazu- 
jut, szczo toj tiahar, kotryj nakładaje sia 
na kraj tym zakonom, predłożenym nam ko- 
misjeju budżetowoju, widobje sia w perzszij 
linii ра najbidnijszych werstwach nasełenia, 
dla czoho my zaniały takie, a ne inne sta- 
nowyszcze, my zastupnyky najbilsze upośli- 
dżenych, kotri powynnyśmo w perszij linii 
z ciłoju syłoju wystupyty protyw toho za- 
kona? 


My ne protywym sia tomu zakonowy, 
ро wychodymo z toho założenia, szezo ho- 
riwka, o kotru tutky w perszim rjadi sia 
rozchodyt, kotra maje buty w perszij linii 
podatkom ditknena, ne jest w stysłym toho 
słowa znacziniu artykułom konsumcyjnym, bo 
bez horiwky można duże dobre obijty sia i 
jak najnowsza teorja wykazuje, horiwka do 
egzystencyji czołowika ne łysz ne jest do- 
koncze potribna, ałe ona wprost szkodływa 
organyzmowy ludzkomu. 


Му, dostojni Panowe, uważajemo totu ho- 
riwku peredowsim szkodływoju іа naszoho 
naroda, kotryj zawdiaky tij ргоріпасуї, zaw- 
diaky tym żydam szynkariam, kotri buły 
newidstupnymy sojuznykamy włastyteliw prawa 
propinacyi, zubożiw, zdegenerowaw sia i jesły 
ciłkom ne zapropastyw sia, to jest to hołowno 
zasłuhoju naszoho duchoweństwa, kotre z ciło- 
ju energjeju propagowało twerezist meży па- 
rodom, wystupało protyw pijaństwu, jak ne 
bud” mnoho na tym poły spotykało perepou 
z storony włastej derżawnych, kotri wycho- 
dyły z toho błudnoho pohladu, szezo wystu- 
powanie protyw propinacyi sprotywlaje sia 
imteresam kraju i derżawy. 

Nim my riszyły zaniaty takie stanowy- 
szcze, jakie zanymajemo, my duże zriło za- 
stanawlały sia nad ciłoju sprawoju, rozberały 
ti wsi motywa, jaki promawlajut za i protyw 
projektowanoho zakona i pryjszły w Кіпсу 
do toho pereświdczenia, szczo nam jako za- 
stupnykam bidnoho naroda, ne wilno wystu- 
paty protyw toho zakona, kotryj do pewnoji 
miry maje pryczynyty sia do ułechczenia 
w ponoszeniu tiahariw dla toho naroda, ko- 
tryj majemo cześt tutka zastupaty. 


My zastanawiały sia tak dobre nad mo- 
tywamy politycznymy, jak i czysto finansowy- 
my i jak nebud” motywa polityczni prykazo- 
wały nam hołosowaty protyw seho zakona, 
to wseż takie peremohły wzhlady czysto eko- 
nomiczni, finansowi, kotri nam  prykazujut, 
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szczo my tomu zakonowy sprotywlaty sia ne 
możemo. 


My ne możemo czejże z zamknenymy 
oczyma dywytyś na toj wzrist wydatkiw kra- 
jewych, my ne możemo z zamknenymy oczy- 
ma dywyty sia na бо, szczo nasz budżet kra- 
Jewyj czym raz bilsze w opłakanim stani, 
Sziczo wydatky szczo raz bilszi a dochody 
W riwnij miri do tych wydatkiw ne zbilsza- 
Лаб sia, 

Wprawdi my ne mohły pereoczyty i to- 
ho, szezo my jako duże a duże słaba partya 
w tim Sojmi — chotiaj reprezentujemo maj- 
że połowynu nasełenia kraju, ne majemo naj- 
menszoho wpływu na budżet, na jeho cyfry, 
ta chotiaj piśla naszoho pereświdczenia, cho- 
tiaj piśla pereświdczenia szerokych mas na- 
roda możnaby hde szczo w tym budżeti o- 
krojity, to odnak to ne w naszij syli, my to- 
ho perewesty ne w syli. 

My musiły czysłyty sia z faktycznym 
Stanom, 82620 ubytok dochodiw krajewych, 
jakij prynese konec r. 1910, koły prawo pro- 
pinacyi pohasne, musyt buty w гакі)б sposib 
pokrytyj, musyt sia znajty jakieś żereło, ko- 
treby dopownyło toj ubytok, szczoby ne buła 
zachytuna riwnowaba w  budżeti kraje- 
Wym. 

Pered namv buło łysze dwi ewentual- 
nosty, abo pidwyzszenie dodatkiw do podat- 
kiw bezposednych, abo zawedenie opłat szyn- 
karskych. 


Majuczy pered soboju do wyboru ti 
dwi alternatywy — podwyższenie dodatkiw 
do podatkiw bezposerednych, abo zawedenie 
opłat szynkarskich, my koneczne musiły sia 
wyskazaty za tym druhym; za zawedeniem 
opłat szynkarskich, bo perszyj sposib pokry= 
tia nedoboru budżetu my uważajemo za 
wprost wykłnczenyj, majuczy na uwazi, szczo 
naszi dodatky krajewi do bezposerednych po- 
datkiw sut wże tak wysoki, szczo kożde dal- 
sze pidwyższenie może sprowadyty ekonomi- 
cznu ruinu selaństwa, kotre uże і tak tych 
dodatkiw toho tiaharu ponesty ne może. 


Ja chotiaj — pryznaju — ne вресуа- 
list w sprawach propinacyjnych a wże na 
kożdyj sposib protywnyk pijaństwa, znacho- 
dżu sia uże druhyj raz w tim pryjatnim czy 
nepryjatnim położeniu, szczo muszu w spra- 
Wi ргоріпасуї boronyty stanowyszcza ruskoji 
reprezentacyi. 


Perszyj raz wvstupaw ja za predłoże- 
niem prawytelstwennym w wideńskim parla- 
menti, koły chodyło o pidwyższenie podatku 
wid horiwky i nyni druhyj raz muszu wystu- 
baty, szczoby wyjasoyty stanowyszcze repre- 
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zentacyi ruskoji w sprawi zawedenia opłat 
szynkarskych, i tak jak tam w wideńskim 
parlamenti pry słuczajnosty pidwyższenia po- 
datku wid horiwky, wyskazaw ja moje stano- 
wyszcze w tij sprawi tak i tutka, pry wyska- 
zanych tam zasadach muszu obstawaty, wy- 
chodiaczy z toho założenia, 82620 łeksze se- 
lanynu doroższe zapłatyty za horiwku, bez 
kotroi obijty sia może, jak płatyty dodatky 
do podatkiw, wid kotrych usunutyś ne 
może. 


Dla toho my ruski posły jako repre- 
zentanty ruskoho naroda, pomymo tohó szczo 
i z ruskoji storony pidnosiat sia hdejaki ho- 
łosy protyw tomu zakonowy, hołosy, kotri 
starajut sia wykazaty, szczo nasze bidne se- 
laństwo tymy opłatamy szynkarskymy nadto 
bude obtiażene, protyw toho zakona wystu- 
paty ne możemo i ne budemo. 


Pry tij słuczajnosty naj meni wilno 
bude wyskazaty i hdejaki obawy, jaki mymo- 
woli nasuwajut sia; obawy, kotri majut swo- 
je żereło w tim, szczo doteperiszna praktyka, 
szczo doteperiszne postupowanie włastej admi- 
nistracyjnych w sprawach propinacyjnych ne 
daje nam najmenszoji poruky, szczo pry udi- 
lowaniu koncesyi szynkarskych ti naszi wła- 
sty administracyjni budut postupały bezpar= 
cycnalno, ta szezo udiływszy taku koncesyu, 
budut sprawowaty policyu promysłowu tak 
jak zakon wskazuje, szezo ne budut pid tym 
wzhladom -nadużywaty swojeji własty. 


Pid tym wzhladom my majemo duże 
sumni doŚświdy, kotri znewalajut nas z ciłoju 
syłoju apelowaty do krajewoho prawytelstwa, 
szczoby ono położyło raz konec бі) samowo- 
ły, tym sekaturam, jaki sut ра porjadku 
dnewnym pry spownianiu prypysiw prom;- 
słowych i policyi promysłowoji. 


Nasi własty administracyjni, a w per- 
szim rjadi — naszi starostwa sut toho wprost 
oszibocznoho, wprost błudnoho peredświdcze- 
ціа, szczo ony majut buty bezusłowno na 
usłuhy propinatora, szezo toj propinator, toj 
szynkar, maje prawo żadaty pomoczy własty 
tohdy, koły jeho dochody ргоріпасу)пі z ja- 
kojibud pryczyny upadajut, a osobływo koły 
upadajut czerez to, szezo włastytel torhowli 
miszanych towariw, z kotroju jest połuczene 
prawo sprodawania trunkiw  пергоріпасу)- 
nych, w zamknenych naczyniach, robyt jemu 
konkurenciju, szczo toj włastytel torhowli 
miszanych towariw czerez wykonuwanie pro- 
daży trunkiw  nepropinacyjnych  prynosyt 
jemu szkodu w jeho dochodach. Ті własty 
interpretujut prypysy zakona ро prykazi 
toho propinatora, roblat po prostu to, szczo 
im propinator nakazuje, dopuskajut sia na- 
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dużytia własty w tim naprawłeniu, szczo abo 
utrudniajut wydanie karty promysłowoji, abo 
sykujut takoho, kotryj wże kartu, maje do toi 
stepeny, szczo zmuszajut jeho zaperestaty 
prodażu trunkiw, abo czerez wymictjanie cił- 
kom bezpidstawne kar za pokutne szynko- 
wanie, doprowadżujut do toho, szczo za- 
chodyt pidstawa do widobrania jemu karty 
promysłowoji. 


Ja z własnoho peredświdczenia znaja 
tilko postupowanie włastej administracyjnych 
w najbłyższych powitach, z kotrymy stykajuś, 
dumaju odnak, szezo to ne sut łysze spora- 
dyczni słuczaji, szczo tak samo, jak w tych 
powitach postupajut własty administracyjni 
i w druhych powitach, boż znaju, szczo ti 
referenty promysłowi po starostwach wy- 
chodiat wsi z odaoji szkoły, wsi ony sut 
pereniati odnymy i tymy samymy zasadamy, 
tym oszybocznym peredświdczeniem, szczo 
jesły na czeli propinacji stoit c. k. dyrekcya, 
fonda propinacyjnoho, to ony wże z обо 
tytułu sut obowiazani nesty pomicz tym 
szynkarom, kotri to prawo propinacyi wid 
toji dyrekcyi arendujut. 


Postupowanie włastej administracyjnych 
w usłuhach propinatoriw jest duże roz- 
łyczne. 


Starostwo rawskie zaweło u sebe taku 
praktyku, 82620 zhołoszenia o wydanie karty 
promysłowoji trymaje ciłymy litamy i do- 
perwa po litach połahcdżuje to podanie o 
wydanie karty promysłowoji, a załahodżuje 
ich w miru toho, czy іо), kotryj podaje o 
wydanie karty, czerez wedenie torhowli mi- 
szanych towariw, z kotroju buło połuczene 
prawo  prodawania  sołodżenych  napojiw 
w zamknenych flaszkach, do czasu wydania 
izwistnoho  rozporiadżenia  ministeryalnoho 
z pazdernyka 1904 r., szczo jest hołowno 
zasłuhaju polskoho Koła, czy toj kramar 
rebyt konkurencju propinatorowy, czy ni. 


Jesły sia pokaże, szczo w protiahu 
2 lit іо) propinator ne żałyt sia na to, 
szczo dochody jeho upadajut, to tohdy wła- 
stytel torhowli miszanych towariw kartu di- 
stane, jesły protywno w tim czasi ші żali 
propinatora, tohdy starostwo znachodyt uże 
rozłyczni pryczyny, szczoby widmowyty wy- 
dania takoji karty promysłowoji, i widmo- 
wlaje toho wydania tohdy, koły toj bidnyj 
sełanyn zaosmotryw 
wary, koły wyrobyw sobi 
зей, koły zapewnyw dla sebe i dla swojeji 
rodyny utrymanie. 


Pozwolu sobi nawesty, 
miry, kotri dostatoczno wykazujut, jak to 
naszi starostwa umijut interpretowaty zakon 


swoju kramnyciu w to-! 


iy I DO 
Loli uj SW OLI i czeniem z 7, czerwnia 1905 |. 3,472 Cho- 


hde jaki ргу-! 
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promysłowyj і propinacyjnyj, pisła toho, jak 
toho wymahaje interes szynkaria. 


Nawedu prymiry. 


Pered 2 litami otże w r. 1903. selanyn 
z Chliwczan, Pawło Chomin, pobudowaw cił- 
kom nowu chatu na umiszczenie torkowli 
miszanych towariw, chatu duże krasnu o 
prostoronnych komnatach, ciłkom osobno 
stojaczu i zhołosyw do starostwa, szczo w бі) 
chati otweraje torhowlu miszanych towariw. 
Poneże odnako w trm seli wże czytalnia 
„Proświty* mała taku torhowlu, toj Chomin 
zaarendowaw riwnoczasco kartu promysłowu 
wid toji czytalni i prowadyw torhowlu, jako 
arendator czytalni „Proświty*, a z druhoji 
storony jako własuu torhowlu. 


Poneże toj Pawło Chomyn jest czeło- 
wikom duże oborotnym i sprytnym, kotryj 
umiw koło interesu chodyty, toż ne dyw, 
szczo zaczaw robyty konkurencju miscewe- 
mu propinatorowy. Win braw swoji trunky 
w znanij lwiwskij fabryci Baczewskoho, pro- 
дамам ich o mnoho deszewsze jak misce- 
wyj propinator, toż jasna ricz, szczo selas 
nyn woliw паруїу sia lipszoji horiwky u 
neho, jak pyty za dorohi hroszi fuzel u pro- 
pinatora. 


Szczoż otże robyt toj propinator, ko- 
tryj wydyt, szczo jeho dochody obnyżajut 
sia? Udaje sia win o pomicz do referenta 
promysłowoho w starostwi rawskim i toj 
referent daje mu duże uspisznu pomicz. 


Po 2 litach zarjadżaje dochodżenia na 
miscy, pryjiżdżaje na rewizju do kramnyci 
Срошупа, perewodyt rewizju i na połycy, 
meży opeczatowanymy flaszkamy znachodyt 
odnu, korkom łysz zatkanu flaszku, w kotrij 
na dni znachodyt sia troszky okowyty 97'%,- 
woji. Duże zadowołenyj z toho komisar spy- 
suje protokoł. Chomyn tołkuje sia, szezo to 
jest likarstwo na zuby, kotre win postawyw 
na połycy meży flaszkamy, bo ne maw deinde 
podity, odnak komisar na to ne zważaje, dla 
neho bez znaczenia, szczo rozporjadżeniem na 
mistnyctwa z 1895 hoda pryhadano starostwam 


| szezo piśla dekretu kancelarji nadwornoji z r. 
11839 samo trymanie trunkiw propinacyjnych 
|w takij torhowły miszanych towariw ne jest 
| jeszcze karydostojne, szczo ne pidpadaje ono 


pid pokutnyj wyszynk, bo musyt buty do- 
kazane, szczo toj włastytel kramyci ti trunky 
pinacyjni sprodawaw, ta zasudżuje ore- 


myna na 100 koron kary, na konfiskatu zabra- 
nych 8 flaszok opeczatowanych trunkiw ne- 
propinacyjnych i na ponoszenie kosztiw ko- 
misyi. Chomyn wnis rekurs protyw zasu- 
dowy i sprodawaw sobi dalsze spokijno tak 
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towary korinni jak i trunky w zamknenych 
flaszkach; ta robyt konkurenciju korczma. | 
rewy. 


Ргоріпаїог znow jide do komisara, taj 
każe: Pane komisar, zasudywjeś jeho, ałe 
to meni nyczo ne pomahaje, bo win dalsze 
sprodaje trunky nepropinacyjni i robyt meni 
konkurencju. 


Komisar druhij raz zarjadyw komisyjni 
dochodżenia na miscy a poneże ne znajszow 
niczoho, karydostujnoho, prychodyt na duże 
cikawyj koncept: konstatuje, szezo ta chata, 
kotra zistała nowo podudowana i to umysne 
na kramnyciu, sprotywlaje sia prypysam po- 
licyjno - sanitarnym i  policyjno - ohnewym, 
szczo protoje w takij chati ne może buty 
torhowla miszanych towariw. Pryhaduje sobi 
dalsze komisar, szczo toj kramar wnis na swoje 
imia o wydanie karty promysłowoji i w za- 
łahodżeniu seho podania odmawlaje tomu 
selanynowi po 2 litach wydania karty pro- 
mysłowoji i zakazuje jemu wedenia dalsze 
torhowli. Czerez to іо) bidnyj selanyn na- 
rażenyj zistaw na szkodu: 2 roky prowadyw 
torhowlu, pobudowaw chatu, w kotrij łysz 
prodawuw a ne meszkaw, zaosmotryw sia 
w towary a po 2 litąach zakazuje sia jemu 
- wedenia torhowli i zamykaje dorohu do 
zarobku. 

Druhij prymir z toho samoho starostwa, 
w seli Sałaszach. Dnia 25 łypnia 1904 do- 
nis Iwan Jarema, szczo witwyraje torhowlu 
miszanych towariw w domi własnym, kotryj 
riwnoż na tuju cil pobudowaw. Toj Jarema 
zhołosyw do inspektoratu podatkowoho to 
swoje predpryjemstwo, jemu wymireno po- 
datok zarobowyj, win opłatyw osibnu opłatu 
wid trunkiw w zamknenych naczyniach 
i wid dnia zhołoszenia prowadyw spokijno 
tuju torhowlu aż do seho roku. Rozumije: 
sia, propinator zawystnym okom dywyw sia 
na to, szczo tomu Jaremi rozwywaje sia toz, | 
howla, szczo do neho lude czym raz blisze 
chodiat, a czerez to czym raz mensze hostej 
w korczmi. 

Jide otże toj szynkar i prosyt o po- 
micz referenta promysłowoho w starostwi: 
rawskim. I toj sam referent, kotromu tak | 
dobre udało sia pryjty w pomicz arendare-! 
wy z Chliwczan, zarjadżaje znow komisju 
i znachodyt, szezo lokal, w kotrim Jarema | 
maw swoju torhowiu, toj nowyj dim, ne wid-' 
powidaje wzhladom sanitarno - policyjnym ' 
i ohnewo-policyjnym i na tij pidstawi uchwa- 
łoju z 12. serpnia 1905 cz., 13.087 widma- 
wlaje wydania karty promysłowoji pidnosia- 
czy, szczo perewedene dochodżenie komisyjne 
wykazało, szczo pryznaczenyj na tuju сії, 
lokal ne widpowidaje wymoham sanitarnym 
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i ohnewo-policyjnym. Ja ne znaju, jak sobi 
to postupowanie ' referenta  wytołkuwaty. 
Dim, jak skazawiem, buw nowo pobudowa- 
nyj, czystyi, ne prypyraw do Żadnych chat, 
bo stojaw ciłkom na wilnim mistcy, a referent 
znachodyt, szczo tut wzhłady ohnewo poli- 
cyjni i sanitarno-policyjni ne dozwalajut na 
wydanie karty promysłowoji, chotiaj toj 
sam referent, koły jichaw na rewizju do 
toho bidnoho Jaremy, perejiżdżaw  роргу 
nyski, walaczy sia chaty, w kotrych żyd 
majuczyj kartu promysłowu prowadyt tor- 
howlu miszanych towariw i ne wydyt, szczo 
ко) dim jak raz nadawaw sia do обо, 
szczoby tam zamknuty kram zi wzhladiw 
sanitarno-policyjnych, boź ne uchodyt, aby 
w takych norach korinni towary prodawaty. 
Toj pan komisar odnak, zdajet sia, jeszcze 
ne buw pewnyj, czy jemu toj motyw poli- 
cyjno-sanitarnyj i ohnewyj wystarczyt. Win 
pryjichawszy do kramnyci, uzriw na szyldi, 
szczo tam stojit napysane: »kramnycia cer- 
kowna«. Pytaje sia Jaremy, dla czoho taj 
napys, a toj zhidno z prawdoju widpowi- 
daje: »Takyj napys dawjem dlatoho, bo meni 
cerkow dała hroszi na to, szczobym tuju 
kramnyciu urjadyw a my w seli umowyły 
sia w іо) sposib,- szczo lude budut u mene 
braty a ja mij dochid budu na cerkow da- 
waty «, 

Komysar z toho bere asumpt i 2 dru- 
hoj jeszcze pryczyny widmawlaje karty pro- 
mysłowoj pidnosiaczy w swojim  riszeniu,. 
82020 widmawlaje dłatoho, poneże cerkow 
nadużyła jeho firmy, nakazuje zamknenia 
skłepu, a riwnoczasno poruczaje wijtowy, 
szczoby skłep sej czas zamknuw. 


I wijt piśla poruczenia starostwa zam- 
knuw skłep, zapeczataw wsi towary i ne po- 
zwoływ nawit tomu bidnomu czołowiku ne 
łysz, szczoby towary prodawaw, 'ałe nawit па 
toje, szczoby wsi towary razom komu dru- 
роти prodaw, szezoby sia ne psowały i ne 
znyszczyły. 

Tak majete Panowe znowu takie risze- 
nie starostwa sokalskoho. W sełi Torki, po- 
wita sokalskoho jest kramnycia hromadzka. 
Hromada distała kartu promysłowu na wede- 
nie kramnyci towariw miszanych a takoż 
і trunkiw w zamknenych flaszkach. 


- Jako subjekta w toj kramnyci hromad- 
skoj pryniała hromada selanyna, kotryj zwaw 
sia Cybula. 

Taja kramnycia selska, jak sia można 
buło nadijaty, robyłą konkurencju propinato- 
rowy. 

Toj pan propinator udaje sia do Sta- 
rostwa z Żadaniem pomoczy protiw. toj 
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kramnyci i Starostwo na pidstawi rewizy 
zasudżuje 2 razy toho Cybulu na karu za 
pokutnyj wyszynk. 


Szczoby odnak toho Cybulu ciłkom 
znyszczyty, wzhladno pohrebaty kramnyciu 
hromadsku, toż Starostwo toho roku ponow- 
no zarjadyło rewizyju. 


W skłepi niczoho ne znajdeno, toż ide 
komisar do prywatnoho meszkania toho Cv- 
buli. 


Neszczastie chtiło, szczo deń pered tym 
toj Cybula maw u sebe hostej, bo maw po- 
mynky i z poperednoho dnia łyszyło sia je- 
mu trochy trunkiw, kotri kupyw dla swoich 
hostej w propinacyi. 

Komysar zaberaje z prywatnoho me- 
szkania (Qybuli trunky i na pidstawi toji 
w prywatnim meszkaniu perewedenoj rewi- 
zyi, wydaje riszenie z dnia 25. łypnia seho 
roku, w kotrim mistyt sia takij ustup: Wid- 
beraje sia hromadi Кагій promysłowu, a 
w szczególności unieważnia się z urzędu 
kartę przemysłową gminy Torki na handel 
towarów mieszanych raz na zawsze!« 


Ne znaju, jak takie riszenie pohodyty 
z zakonu. 
Czy zakon promysłowyj pozwalaje, 


szczoby na pidstawi toho, szczo niczoho ne 
znajdeno w skłepi hromadskim, kotryj pro- 
wadyw zastupnyk, a znajdeno trunky propi- 
nacyjni w prywatnim domi toho zastupnyka, 
zasudżeno za pokutnyj wyszynk osobu tre- 
tiu, tj. toho zastupnyka i na pidstawi toho, 
szczo znajszło sia w jeho prywatnim me- 
szkaniu horiwku, widberaty kartu promysło- 
wu hromadi i to raz na wse. 


A teper jeszcze oden prymir drastycz- 
nyj z moho powita żołkiwskoho. 


Tut ne rozchodyt sia o Rusyna, © ru- 
skoho chłopa, a tym poszkodowanym jest 
Nimec-kolonista Michael Bohr, kotryj na pid- 
stawi karty promysłowoj, jaku wydało jemu 
Starostwo w Żołkwi prowadyw kramnyciu 
i prodaż napoiw nepropinacyjnych w Wie- 
senbergu, a potom na pidstawi wyraźnoho 
pozwołenia otworyw taku prodaż w seli Mo- 
krotyn. 


Nedowiriajuczy sobi, szczo maje prawo 
na pidstawi karty promysłowoj wydanoi na 
kramnyciu w Wiesenbergu prowadyty pro- 
daż trunkiw nepropinacyjnych, postaraw sia 
toj Bohr о osibne pryzwołenie, o śormalnu 
koncesyju na prodaż trunkiw w zamknenych 
flaszkach takoż w Mokrotyni. 


Dnia 30. czerwnia kupyw w Ні ciły; 
z fabryky Baczewskoho kilka bocziłok rozma- 
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itych sołodżenych пароїм i jeszcze toho sa* 
moho dnia 30. czerwnia poczaw stiahaty 
trunky do flaszok, 

Dowidaw sia o tim miscewyj szynkar 
Kohn; wże tuho samoho dnia 30 czerwnia 
kazaw swoim hostiam selanam: Wże ja sia 
postaraju, szczoby Bohr пе maw trunkiw, 
wże ja sia postaraju, szczoby win trunkiw 
ne prodawaw. 


I faktyczno, wże 4 łypnia, otżeż w 4: dny 
potom, pryjiżdżaje па kony p. referent рго- 
mysłowyj starostwa Żołkiwskoho, komisar 
Bartmański w towarystwi 3 днк riwnoż na 
koniach і рід karczmoju widbuw dosyt: dow- 
hu konferencyju z: karczmarom Kohnom. 


Po toj  konferencyi p. Bartmański 
z swoim towarystwom widjichaw. Na druhyj 
deń pryiżdżaje p. Bartmański, ałe wże po- 
wozom, riwnoż w towarystwi tych trech dam 
a za nym na wizku żydiwskim karczmar 
razom z swoim testem druhym żydom, lza- 
kom Orlenderom. 


(P. Niczabitowski. A to znany pan, 
ten Orlender), 


Damy zistajut w powozi, a р. komysar 
z żydamy ide do skłepu Bohra robyty те- 
wizyu. 

Na neszczastie Bobra tohdy ne buło 
w skłepi, łysz jeho 2іпКа i try selski newi- 
sty, kotri pryjszły do skłepu kupowaty. 


P. komysar stanuw sobi z boku, a 
żydy poczały robyty rewizyu, pozdojmały 
z wsich szaf, z wsich połyć flaszky opecza- 
tany i stawyły tiiż па lądi. Wydno 870720 o- 
peracya żydiw widbuwała sia w takyj ne- 
ORAN sposib, szczo żenszczyny, kotri buły 

w skłepi, w duże negrecznyj sposib zwernuły 
uwahu komisaria na to neludzke postupo: 
wanie widzywajuczyś do p. komysara, dla- 
czoho tut robyt taki gwałty. 


P. komysar Bartmański duże czemno 
pryniaw to do widomosty, ażydy tymczasom 
robyły swoje. Tymczasom  zijszły sia do 
skłepu selany i nahoworyły p. komisarewy 
takych subjekcyi, jakych wini, jako predsta- 
wytel własty ne powynen buw sterpity. 


Komysar zabraw 26 fllaszok z skłepu 
Bohra i kazaw ich złożyty na wizok żydiw- 
skyj. Z tych 23 kazaw złożyty u одпобо 
radnoho w Mokrotyni, a 3 flaszky kazaw 
zawesty do Starostwa. Dalsza sudba tych 
flaszok neizwistna, bo po tym urjadowaniu 
p. Bartmański pojichaw z damamy dalsze, 
hde jemu buło potreba, a fliaszky czerez 
ruky propinatora mały sia dislaty do Sta- 
rostwa. 


I dywnym sposobom stałoś, szczo che- 
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micznyj instytut krakiwskyj pry analizi skon- 
statowaw, szczo tii trunky, kotri 
wziati „wid Baczewskoho sut' trunkamy pro- 
Pinacyjnymy. 


* Epilog іо) sprawy widohraw sia ne- 
awno3 w starostwi Żołkiwskym, imenno 13/10, 
de p. komysar na pidstawi analizy instytutu 

chemicznoho krakiwskoho zasudyw Bohra 
na karu, wprawdi ne wełyku, bo p. komy- 
SAT ne maw sowisty, bo czuw, szczo interes 
he koszernyj, ne czystyj, łysz na 25 koron 
1 na zapłaczenie kosztiw analizy, a prytim 
orik, szczo majut buty uznani za propawszi 
Узі flaszky, kotri zistały złożeni u miscewo- 
00 radnoho w Mokrotyni. 


; Protyw tomu zasudowy wnis rozumije 
бід Bohr rekurs i jabym prosyw predstawy- 
tela с. k. Prawytelstwa, szczoby zwernuw 
uwahu na toj rekurs, bo tam duże dokładno 
орузапа manipulacya p. komysara Bartmań- 
skoho, podani ви świdky, kotri mohut ро- 

żyty p. referentowy Namistnyczewstwa do 
Wyświtłenia sprawy. 

. Tak to u nas moi Panowe wykonuje 
Slą prypysy propinacyjni, tak to a nas po- 
Peraje sia toj dribnyj promysł, jakyj jest 
majże odynokym promysłom meży naszym 
selaństwom, tak zaochoczuje sia selanyna do 
zaniatia sia torhowłeju, tak pomahaje sia 
Jemu до toho, szczoby mih rozwynuty jakuś Ба» 
łuź zaribku dla uderzania sebe i swojei rodyny ! 


Narid ruskij pewno czekaje z wełykoju 
neterpeływostyju 10) chwyły, koły wże usiane 
Taz ргоріпасуа, koły szczezne z łycia zemli 
ciła falanga propinatoriw z ciłoju watahoju 
śwołoczy propinaeyjnoi, koły 2 neho spade 
toj tiahar, koły torhowla trunkamy propi- 
hącyjnymy stane sia promysłom wolnym. 

arid ruskij boit sia łysz toho, szczoby pry 
Wydawaniu koncesyi po roci 1910 na per- 
Szym miscy ne buły tii sżynkari, kotri teper 
po sełach prowadiat handel trunkamy, szczoby 
oncesyj ne distaw jesły tak skazaty wilno, 
toj fuzel suspilnosty, jakim sut teperiszni 
Szynkari po sełach, boż ony ne prynosiat 
Czesty stanowy szynkarskomu. 


Do фо) hałuzy promysłu powynny buty 
dopuszczeni tysz lude czestni, kotri tu ha- 
łuż promysłu powedut druhymy dorohamy, 
Jak doteperiszni szynkari. Prawda, ja pry- 
znaju, szczo naszym starostam bude duże 
trudna ricz tak odnym zamachom widłuczy- 
tyś wid tych ludej, kotri ne małi prysłuhy 
wyświdczajut pry wsiakoho roda wyborach, 
prypuskaju, szczo bude to trudna ricz, bo ne 
bude kim zastupyty tych szynkariw, tych 
Wypróbowanych hijen wyborczych, odnak 
dumaju, szczo czas uże zirwaty z tradycyamy, 


zistały | 
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lczas uże skazaty, 820620 w takych sprawach 
ne powynny decydowaty wżhlady polityczni 
ałe interesa kraju, interesa selskoj ludnosty, 
kotra powynna buty dopuszczena do 10) ha- 
łuzy promysłu po roku 1910. 


Na zakinczenie jeszcze odna sprawa, 
imenno zawedenie światkowania nedil i świat 
takoż i po szynkach. 


Сів nasze duchoweństwo, a dumaju, 
szczo рід tym wzhladom uminija sut* zhidni 
i staraje sia o toje, szczoby takyj prymus 
światkowania w nedili i w świata buw 
w dorozi zakona zawedenyj. I nasi selany 
upomynajut sia o toje, i słuszno, bo meni 
sia zdaje, szezo w nedili i świata misce dla 
naszoho selanyna ne w karczmi, hde tilko 
zapywaje sia, hde łysz demoralizujeś, a 
w czytalny, w krużku rodyny, hde wilnyj 
czas z bilszym pożytkom prowesty może 


Jesły tak swobodna derżawa, jak sojedy- 
neni derżawy w Ameryci mohła z takojujstysło- 
stiju i z takoju strohostiju pereprowadyty zakaz 
otwyrania szynkiw w nedili i świata, to meni 
sia zdaje, szezo i w Hałyczni takyj prymus 
może buty zaprowadżenyj. Bo na żal zazna- 
czyty treba, szczo ta propinacya pryczynyła 
sia u nas do toho, szczo nasz narid i 
рій wzhładom, fizycznym  pidupan, jak 
toho dokaz majemo pry asenterunkach do 
wojska, boż ta propinacya nyszczyt nasz 
narid materilno i morałno. I dlatoho dumaju, 
wże krajnyj czas zirwaty z tym, szczo to 
sprawa krajowa, зас20 to sprawa zahalna, 
szczo ohranyczenie pytia, szczo zamknenie 
szynkiw w nedili z wzhladiw na interesa 
kraju, jest nemożływe. 


Meni sia zdaje, szezo teper jak raz 
czas pry rewizyi zakona promysłowoho 
perewesty tu żasadu, szczo w nedili i świata 
szynky powynni byty zamkneni. Na tych 
uwahach kińczu i zajawlaju, szczo protyw 
zakona hołosowaty ne budemo. 


(Brama i oklaski). 
Marszałek. Głos ma JE. p. Biliński. 


P. Biliński. Wysoki Sejmie ! 


Ważną pod względem skarbowym, eko- 
nomicznym i społecznym jest chwila,, w któ- 
rej Wysoki sejm ma uchwalić na drodze 
ustawy, iż propinacya ostatecznie i pod wzglę- 
dem merytorycznym i pod względem for- 
malnym ma usłać. 


Już przed laty, kiedy Wysoki Sejm u- 
chwalił propinacyę wykupić, stał Wysoki 
Sejm na stanowisku, Że, czy się propinacyę 
урораное jako gatunek podatku, czy też jako 
|gatunek przywiieju, posiadą ona zanadto 
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wiele słabych stron, by ją trwale utrzymać. |czyć, że ja, jakkolwiek jestem bardzo wdzię- 
Bo jako gatunek podatku spożywczego obcią- |схпу za zaufanie, jakiem mnie darzy miasto 


ża konsumenta znacznie wyżej, aniżeli wy- 
noszą dochody uprawnionego, a jako przy- 
wilej ma jeszcze charakter pewnego spe- 
cyalnego prawa jednych warst wobec dru- 
gich, co prowadzi do agitacyi o charakterze 
społecznym. To też jakkolwiek wiadomo, że 
prawo propinacyi służyło nie tylko szlachcie, 
ale wszystkim właścicielom obszarów wię- 
kszych, zatem i fundacyom, niemniej mia- 
зіот, jakkolwiek prawo propinacyi istniało 
nie tylko w Galicyi, ale i na Bukowinie, 
zawsze się nazywało, że prawo propinacyjne 
wykonywa szlachcic polski. I gdyby się było 
wedle pierwotnej myśli utrzymało prawo pro- 
pinacyjne na rzecz kraju, gdyby zamiast o- 
becnej ustawy, była przyszła ustawa, o ja- 
kiej myślano pierwotnie, że prawo propina- 
cyjne ma być na rzecz kraju utrzymane, 
zawszeby się znowu nazywało, że szlachcie 
polski wykonywa to prawo na niekorzyść 
szerokich warstw społecznych. 


Stądto z wielką radością winniśmy po- 
witać ustawę, którą mamy przed sobą, usta- 
wę, którą zawdzięczamy rzeczywiście nad- 
zwyczajnej troskliwości i gorliwości  oby- 
dwóch szefów naszych najwyższych magistra- 
tur krajowych około dobra kraju. 76 rząd 
zgodził się na tę ustawę, niezawodnie i to 
należy podnieść z wdzięcznością, jakkolwiek 
łatwo zrozumieć, że minister skarbu głównie 
tem się powodował, że nie mając przy opła- 
kanych dzisiejszych stosunkach skarbowych 
wiele innych źródeł nad monopol spirytuso- 
wy, musi pomódz usunąć najważniejszą prze- 
szkodę w zaprowadzeniu tego monopolu. 


Ustawa, którą mamy przed sobą, po- 
winna więc zadowolić prawie wszystkich: i 
tych, którzy byli przeciwnikami dalszego u- 
trzymania prawa propinacyjnego na rzecz 
kraju i tych, którzy w formie utrzymania 
propinacyi pragnęli, ażeby po ustaniu prawa 
propinacyjnego w 4. 1. stycznia 1911 z o- 
czekiwanego vacuum skarbowego, jakie mia- 
ło, w pierwszym rzędzie mógł kraj sko- 
rzystać. 


Toż przed chwilą słyszeliśmy mowcę 
opozycyjnego, który także wyraził uznanie 
dla osób, które o interesy kraju już naprzód 
się troszczyły i tą ustawą starały się je za- 
bezpieczyć. 

Można więc rzeczywiście powiedzieć, 
że wszystkie stronnictwa byłyby zadowolone 
z tej ustawy, gdyby nie Art. ШІ. tej ustawy, 
który niedogadza posłom miejskim. 

Przemawiając w kierunku żądań „tych 
posłów, chciałbym przedewszystkiem zazna- 


Stanisławów od lat tylu, nigdy nie zapatry- 
wałem się na wybór z jakiejś kuryi z tego 
stanowiska, jakoby poseł wybrany z odno- 
śnej kuryi miał być posłem tej kuryi, więc 
że poseł z kuryi miast, ma być posłem miej- 
skim w tem znaczeniu, iż ma bronić intere- 
sów miejskich. 


Uważam, że każdy poseł ma obowiązek 
bronić interesów krajowych bez względu na 
to, z jakiej kuryi został wybranym. Toż gdy- 
bym był przekonany, źe w pewnej danej 
sprawie stanowisko kraju było słuszniejsze, 
niż stanowisko miast, nie mógłbym być za 
miastami, jeno za interesem kraju. Jednako- 
woż w niniejszym wypadku, w którym zresztą 
musżę jeszcze dodać, z taktyką szanownych 
kolegów z miast wcale się nie godziłem, mam 
silde przekonanie, że sprawa, której oni bro- 
ціа w zasadzie „jest słuszną i zasługuje na 
pewne uwzględnienie ze strony Wysokiego 
Sejmu. Wszak wszystkim Panom wiadomo, 
o jaki tu spór się rozchozi. W przedłożeniu 
Wydziału krajowego znajdujemy tabelę, z któ- 
rei się przekonywamy, że 37 miast, posiada- 
jących prawo propinacyi, będzie miało po 
zniesieniu prawa propinacyjnego znaczny u- 
bytek w dochodach skombinowanych z dohodu 
propinacyi i z dochodu opłat konsumcyjnych. 
Łączny ten dochód wynosi 3,804.734 K a już 
projekt Wydziułu krajowego ułożony za zgo- 
dą rządu miał па myślij przyznanie pewnego 
wynagrodzenia, czy udziału w tym nowym 
dochodzie na rzecz miast. Rozchodzi się 
tyłko o wysokość tego udziału. Pierwotnie zawie- 
гаї projekt суїге 1,500.000 K., k órą komisya 
budżetowa poniosła do wysokości 2,000.000 K 
Znaczy to, że komisya budżetowa wyznaczyła 
miastu cokolwiek więcej aniżeli 50%/, docho- 
du dotychczasowego, obok czego będą mia- 
sta tak czy tak pobierały procenta od kapi- 
tału propiniacyjnego dla nich narastającego, 
które wynosić bętą blisko pół miliona koron 
rocznie. 


Miasta pragną podwyższenia cyfry 2 mił. 
na 2У, mil. 


Gdyby tedy do powyższych 509/, całko- 
witego dochodu dodano mp. jeszcze 109/, to 
wypadłaby cyfra około 2,2500.000 K. Czy ta 
cyfra byłaby słuszną trudno powie lzieć. 


Proszę sobie tę tablicę oglądnąć i zo- 
baczyć, jaka niesłychana rozmaitość zachodzi 
w stosunku między dochodami z propinacyi 
a dochodami z opłat konsumcyjnych. 


Oto jelno miasto wykazuje 36 razy 
większy dochód z prawa ргоріпасуї; aniżeli 
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z opłat konsumcyjnych, inne pobiera 5 razy Wszak to są w części miasta, w któ- 
większy dochód inne znówu 4 3 i 2 razy rych mieszczaństwo i intęligencya wespół ze 
większy dochód z prawa propinacyi, aniżeli szlachtą okoliczną stanowią wał ochronny 
z opłat kousumcyjny.h. Potem następuje pięć. Ша utrzymania polskości! Czy wolno zatem, 
Iiast, które со do jednego szeląga wykazują Panowie stwarzać jakąś sprzeczność interesów 
równy dochód zobuźródeł trzy miasta prawie między miastami a krajem? Przeciwnie, ja 
równe dochody. A teraz odwrotny ohraz. ! sądzę, że nie byłaby zdrową uchwała W. Sejmu, 
Jedno miasto wykazuje o połowę mniejszy ;któraby w chwili, kiedy się znosi propinacyę, 
dochód z prawa ргоріпасуї, aniżeli z opłat kon- przedmiot tylu agitacyj, kiedy się usuwa 


sumcyjnycb, inne znowu wykazuje tylko У, część 
dochodu przypadającą na propinacyę а */, 
Części na opłaty konsumcyjne u 15 miast 
nie ma wcale podanego rozdziału dwóch do- 
chodów. 

Na czemże polegają te różnice i skąd 
to pochodzi ta dokładność cyfrowa obu do- 
chodów? może miasta nie mogły tak dokła- 
dnie podać cyfer, skoro dzierżawcy dzierża- 
wią jeden i drugi dochód? 

A może t.zw. moralność skarbowa, owa 
cnota tak bardzo rzadko praktykowana na 
Świecie, odgrywała tu jaką rolę? (Wesołość). 

. Ж pomienionej tablicy dowiadujemy się 
więc tylko, właściwie że dochód miast wy- 
nosi 3,804.934 K; więcej w gruncie się me 
dowiadujemy, nie wiemy, iłe miasta istotnie 
stracą, me wiemy ileby sprawiedliwie cyfrowo 
należało tytułem wynagrodzenia im wyzna- 
czyć. 

Dlatego też, Panowie, ja znowu nie jako 
poseł miejski, tylko jako poseł kraju sprawę 
tę chciałem przedstawić Szanownym Panom 
nie ze stanowiska cyfr, tylko ze stanowiska 
dobra kraju Gdyby na prawdę zachodziła 
sprzeczność między interesami kraju a miast, 
nie śmiałbym tradzić Wys. Sejmu. Ale tak 
nie jest, przeciwnie miasta są tak ważną czę- 
Ścią kraju, Że ich interes jest zarazem inte- 
resem kraju. 

Bo czemże są te miasta? Całkiem po- 
minąwszy ten wzgląd, że między 37 miastami 
znajdują się małe miastecka, dla których 
każdy najdrobniejszy ubytek w dochodach 
da się im niesłychanie odczuć, to wszakżeż 
nasze miasta stanowią ową część kraju, 
w której powoli zaczyna się rozwijać nasz 
handel, rzemiosło i przemysł krajowy. 


Wszakże są to te miasta, w których 
Się nasza inteligencya zaprawia do służby 
publicznej. Wszak w miastach wychowuje się 
znaczna część młodzieży naszej wśród oto- 
czenia i atmosfery, której charakter dla nas 
nie jest obojętny, wśród atmosfery, która 
może przybrać harakter szkodliwy, gdyby 
ogół miast czuł”*ssę pokrzywdzonym przez 
uchwałę Sejmu. Wszak te miasta, to ta 
część kraju, w której zarząd miast przy po- 
шосу inteligencyi musi staczać ciężką nieraz 
walkę przeciw żywiołom radykalnym. 


| przedmiot tych agitacyj społecznych, spowc- 
dowała jakąś dysharmonię społeczną. (Brama). 

Nie sądzę też, żebyśmy właśnie w dzi- 
siejszym czasie tak nadzwyczajnych przeło- 
mów, tu w kraju, powiedzmy, pod wielu 
względami nieszczęśliwym, mieli tworzyć no- 
we jakieś sprzeczności i nowy rozbrat spo- 
łeczny. 

(Brama). 


Więc nie ze stanowiska cyfrowego, ale 
ze stanowiska dobra kraju pragnę, ażeby 
w tej ważnej chwili utrzymano harmonję 
społeczną i w kraju i w tym Wys. Sejmie 
przez pewne polepszenie cyfry wyznaczonej 
dla miast naszych. Czynię to naturalnie 
w przypuszczeniu, że pp. koledzy posłowie 
z miast zechcą uznać dobre chęci i przy- 
chylność Wys. Sejmu gwoli polepszenia tej 
cyfry, a uznać w ten sposób, że gdyby się 
jakiś wniosek w tym duchu pojawił, oni 
swój wniosek cofną. 


Zamierzając 26 swej strony podwyższe- 
nie cyfry z 2,0u0.000 па 2,250.000, nie za- 
mierzam przez to bynajmniej spowodować 
Wys. Sejmu, ażeby wyraził jakąś nieufaość 
do komisyi budżetowej, która proponuje 
okrągło 2 mil. Gdyby ktoś twierdził, że ko- 
misya budżetowa cyfrę za wielką wyznaczyła, 
że ona nie dość gorliwie broniła interesu 
skarbu krajowego i postawił wniosek zmniej- 
szenia cyfry, to byłoby to dla komisyi istotnie 
bardzo dotkliwem. 


Ale gdy komisya, postępując bardzo 
przychylnie wobec miast, podwyższyła па 
jaż cyfręz 1'/, mil. na 2,000.000, a któryś 
z posłów pragnie pójść jeszcze nieco dalej, 
io sądzę, że komisya budżetowa nie ma po- 
wodu czuć się tem dotknięta. 


W przekonaniu tedy, że reprezentanci 
miast wniosek mój przyjmą za swój, i że bę- 
dzie on mógł być przyjęty głosami tych Ра» 
nów, którzy chcieli trochę goręcej bronić cy- 
fry wyższej — zapowiadam, że przy art. III" 
postawię wniosek o podwyższenie cyfry dla 
miast o М, mil. koron. 


(Liczne brawa). 
Marszałek. Р. Fruchtmaun ma głos. 
Р. Fruchtmann. Wobec wniosku JE, 
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p. -Bilińskiego, mam zaszczyt oświadczyć imie- 
niem mniejszości komisyi, jako jej sprawo- 
zdawca oraz z upoważnienia posłów z miast 
interesowanych, Że zapowiedziany wniosek 
mniejszości komisyi cofam i przystępuję zu- 
pełnie do wniosku JE. p. Bilińskiego. 
Marszałek. Głos ma p. Kolischer. 


Р. Kolischęr. Wysoka [zbo! 


Nie podlega najmniejszej wątpliwości, 
że ustawa, którą mamy uchwalić należy do 
najważniejszych w życiu ekonomicznem i auto- 
nomicznem naszego kraju, do najważniejszych 
jakie od długiego czasu zrobił ten Sejm, a 
rzecz sama jest istotnie najważniejszą kwe- 
styą, jaką w tej kadencji zająć się шивіту. 
Bo ustawa ta ma zabezpieczyć finansom kra- 
jowym podstawę nie tylko na następną de- 
kadę, ale przez częściowe eskontowanie te- 
go, со z tej ustawy dla skarbu krajowego 
wypłynie, uaje ona możność, eskontując tę 
przyszłość, zaspokoić najpilniejsze potrzeby 
teraźniejszości. Nie podlega atoli najmniej- 
szej wątpliwości, że wszelka autonomia jest 
frazesem, jeżeli się nie opiera o budżet i 
jest to aksyomatem, że jedną z przyczyn 
upadku bytu państwowego Polski bvło nie co 
innego, tylko to, że Polska nie opierała się 
o odpowiednio silny budżet. Dla tego walka 
między władzą centralną, a władzą autono= 
miczną była, jest i będzie walką o budżet, 
o źródła dochodów dla życia autonomicznego, 
Nie podlega też najmniejszej wątpliwości że 
w ościennem państwie Niemieckiem walka ta 
się ciągle toczy, a zasadą Że podatki вро» 
żywcze mogą i muszą być użyte dla życia 
autonomicznego dla gospodarstwa krajowego 
ргоміосу), jeszcze nie jest przełamaną nie 
zwyciężyła, i że nauka jeszcze w tej kwe- 
styi ostatniego słowa mie wypowiedziała. 


Panowie spotykacie się ciągle na arenie 
Wiedeńskiej z tem, że nawet posłowie auto- 
nomiezni z Czech krzyczą, że chcą przeka- 
zania podatku gruntowego i innych dła kraju 
i zapewniają, że tą formułką nie zbawi się 
życia autonomicznego kraju, ponieważ życie 
jest elastyczne i żąda podatku elastycznego, 
nie zaś podatku, który z natury rzeczy пів 
może być elastycznym. 


Muszę więc z całą szczerością przy- 
znać, Że jest to wielką zasługą Wydziału 
krajowego i jego naczelnika JE. Marszałka, 
i wielką zasługą JE. Namiestnika, że zabie- 
gom ich udało się w tych warunkach otrzy- 
mać rękojmię życia autonomicznego na па- 
stępną epokę, że w tak trudnych warunkach 
udało im się otrzymać od rządu centralnego 
ofiarę — bo to jest ofiarą, że udało im się 
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з: przemawianie mowcy, który tego 
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wynaleść klucz do przyznania krajowi tak 
silnego podatku spożywczego, jak ten, który 
właśnie uchwalić mamy. 

Jeżeli istnieje to uznanie, które z całą 
szczerością wyraziłem, to mimo to jest obo- 
wiązkiem poselskim nie tylko w obec paria- 
mentu, który ma ustawę uchwalić, ale i wo- 
bec publiczności, na którą się wiełki ciężar 
ma nałożyć, poddać tę ustawę krytyce i ana- 
lizie w ten sposób, jaxby to uczynić nałeża- 
ło, gdyby ją wzięto pod probierczy skalpel 
nauki. 

Podatek, a względnie system podatku, 
który mamy uchwalić, składa się z dwóch 
głównych grup, które tylko pośrednią mają 
styczność. 

Mianowicie podatek, czyli suma docho- 
dów, do której idziemy, składać się 
ma : 

1) z podatku licencyjnego, szynkar- 
skiego, który ma dać mniej więcej połowę 
dochodu ; 

2) z bardzo silnego podwyższenia obec- 
nie już wysokiego podatku od piwa. 

Jeżeli więc krytycznie tę sprawę osą- 
dzać mamy, musimy rozważyć w każdej gru- 
pie iuteresa w grę wchodzące. 

(Wielki gwar w Ігбіє) 

Przepraszam JE. p. Marszałka, ale ja 
nie mam mowy pisanej i nie mogę w pośród 
takiego gwaru w [zbie przemawiać. 

Marszałek. Upraszam Wys lzbę, aby 


żądał, oświadczając, że w obec panującego 
w sali gwaru przemawiać uie może. 

P. Kolischer. Bardzo JE. Р. Marszał- 
kowi dziękuję, bo jeśli się. nie ma przed 
sobą mowy napisanej 
swobodę myślenia. 


to trzeha mieć 


Owóż pierwsza grupa systemu podat- 
kowego, uchwalić się mającego, polega na 
zasadzie podatku szynkarskiego, licencyjnego. 
Podatek ten w danym razie nie wytrzymuje 
naukowej krytyki, a nie wytrzymuje dlatego, 
ponieważ nauka powiada, że każdy podatek 
konsumcyjny, który już z natury rzeczy nie 
może mieć cechy podatku progresywnego 
i który obciąża z natury rzeczy najszersze 
i najuboższe warstwy ludności, musi być 
przedewszystkiem w swoim rozdziale ор- 
jektywnym i sprawiedliwym. A jeżeli poseł 
Korol dziś oświadczył — a ja najchętniej 
to jego oświadczenie przyjmuję do wia- 
domości, że on i jego stronnictwo na ten 
podatek się godzi, to jednak pozwoli p. Ko- 
rol zrobić sobie uwagę, iż jakkolwiek mo- 
żna mieć najrozmaitsze poglądy na życie, 
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jakkolwiek można propagować żasadę wstrze- 
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wiedliwie wymierzyć się mającego, nie było 


miężliwości, to jednak z elementarną, mate: | fizycznie możliwe do przeprowadzenia. Dla- 


matyczną siłą twierdzić można, że wszyscy 
ludzie i lud cały nie będą aniołami, ale że 
ludzie pili, piją i pić będą — i że dochód 
z tego podatku stałby się  illuzorycznym, 
gdyby było inaczej. 

Trzeba więc mieć całą świadomość 
tego, uchwalając taki podatek, na kogo on 
spadnie? Na konsumenta, na szerokie war- 
stwy ludności. 

A uchwali się z całą świadomością, 
Że to jest brzemię, które się wkłada na tę 
ludność a to tylko dlatego, ponieważ innego 
wyjścia nie ma, ponieważ jest mrzonką to 
twierdzenie socyalistów, że możnaby wytwo- 
rzyć  konstrukcye systemu podatkowego 
oparte na jednolitym podatku osobisto-do- 
chodowym. Jeżeli atoli wszystkie zasady e- 
konomii politycznej, że racyonalny podatek 
ma być progresywny, przy podatku konsum- 
cyjnym nie da się przeprowadzić, to trzeba 
się przynajmniej starać o to, ażeby on nie 
był degresywny,to znaczy, żeby on nie ob- 
ciążał bardziej stosunkowo i absolutniej tego, 
który najmniej go może znieść. Ażeby zaś 
tę zasadę przeprowadzić, trzeba cały szereg 
zarządzeń administracyjnych і legislatywnych 
zrobić, któreby tej odwrotnej, szkodliwej za- 
sadzie mogły przeszkodzić. Dlatego każdy 
podatek konsumcyjny, cała praktyka Europy 
i Ameryki nas nauczyła, że nie może być 
racyonalniej, lepiej skonstruowany, jak tak, 
że trafia on konsumcyę w chwili, jeżeli to- 
war konsumować się mający wychodzi z za- 
kładu fabrycznego, w którym się ta rzecz 
produkuje do konsumcyi, jeżeli n. p. poda- 
tek państwowy od wódki jest 45 czy 55 zł, 
Czy więcej, to on w tej chwili jest pobierany 
iw tym stosunku jest pobierany, kiedy ten 
towar wychodzi z gorzelni, czy z rafineryi 
"Фо publiczności i wtedy jest zupełnie obo- 
jętne, czy Hryć, czy Mykita wypił wódki -tyle 
a tyle, tyle na każdy hektolitr wypada tego 
podatku, a z natury przynajmniej rozdział 
ten jest sprawiedliwy, bo kto więcej wypił, 
ten więcej płaci. 

Nie podlega najmniejszej wątpliwości, 
Że nasz Wydział krajowy te elementarne za- 
заду przynajmniej tak dobrze zna jak każdy 
znas i nie podlega najmniejszej wątpliwości, 
że Wydział krajowy i kompetentne sfery naj- 
lepiejby uczyniły i najchętniejby tę rzecz 
w tym guście poprowadziły, gdyby to było fi- 
zycznie możliwe. A fizycznie byłoby to dla 
tego niemożliwe co do wódki, bo stosunek 
Austryi do Węgier jóst ciągle nieuregulowa- 
ny, ponieważ bez zezwolenia Węgier choćby 
dla pewnego kraju wprowadzenie jakiegoś 
spożywczego podatku od konsumcyi, 


tego rząd i dlatego Wydział krajowy był 
w tem przymusowem położeniu, Że musiał, 
do tego samego celu zmierzając, szukać tę 
drogę nie prosto, ale okalając a szukając tę 
drogę spotkał się z formą podatku licencyj- 
nego. Jeżeli wszystkie ustawodawstwa Euro- 
py, jeżeli ustawodawstwo północnej Ameryki 
pod względem podatku licencyjnego przestu- 
dyujemy, to przekonamy się, że zawsze i 
wszędzie ma zupełnie inny cel i ma zupełnie 
inny zakrój, jak ten, do którego my zdąża- 
my. Nawet w Holandyi, w owym kraju kla- 
sycznym podatku licencyjnego, absolutnie 
podatek licencyjny nie zmierza do tego, a- 
żeby być główną podstawą albo jednym 
z głównych filarów systemu podatkowego. 
W Holandyi podatek licencyjny wynosi mię- 
dzy 10 a 2507, in maximo czynszu za lo- 
kal za szynkownię. Jestto czysto nie fiskal- 
ny tylko policyjny podatek, który zmierza 
do tego, żeby za kontrolę i za cpiekę szyn- 
ków szynkarze opłacali jakąś należytość. 
Такі licencyjny podatek, jaki jest w tych 
innych państwach — jest naukowo wziąwszy 
podatkiem zbliżającym się do typu podatku 
zarobkowego z pewną cechą policyjną dla 
pewnego specyalnego przemysłu. Podatek 
ten nie jest fiskalnym podatkiem, tylko ma 
pewien mały stosunkowo zakres w budżecie. 
rU nas cel jest zupełnie inny. 5 
U nas ten podatek nie dotknie szynka- 
rza, nie może dotknąć szynkarza, lecz musi 
dotknąć i dotyka konsumenta, bo on tylko 
obchodzi te trudności, które przedstawiłem, 
by przejść znów do tego samego celu, do 
obciążenia napojów. przez podatek, którego 
jrostą drogą nie można z tych politycznych 
-powodów osiągnąć. Pozostaje z tego podatku 
licencyjnego, z tej teoryi tylko miano, 
a w rzeczywistości, trzeba z całą świado- 
mością uchwalając ten podatek wiedzieć 
i powiedzieć sobie: Ja uchwalając to wiem, 
że nić zapłaci tego szynkarz, nie zapłaci ra- 
finerya, nie zapłaci producent, zapłaci tylko 
jeden, to jest publiczność konsumująca. 
Wychodząc zaś z tego założenia i prze- 
konania, musimy mimo wszystko, jedno mieć 
na oku, a mianowicie, że obciążenie konsu- 
menta nigdzie — jak póżniej przy piwie 
pewnemi liczbami udowodnię — nie jest tak 
silne i tak konsumenta obciążające, jak 
u nas. A drugie, trzeba sobie powiedzieć, 
że jak z każdą śrubą podatkową trzeba de- 
likatnie się obchodzić, tak też ze śrubą ро- 
datkową na konsumenta, bo każde społeczeń- 
stwo musi zatrzymać na chwilę krytyczną 
pewne rezerwy, których nie wolno w пог- 


spra- malnem butżetowaniu się pozbyć. Jeżeli — 
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Panowie — np. pojedziecie do Oświęcimia, 
który leży na terytorrum naszem i z Oświę- 
cimia do Huty królewskiej, odległej o godzinę 
jazdy koleją, to zobaczycie, że tensam ro- 
botnik, który w Oświęcimiu płaci ogromne 
spożywcze podatki — a przy piwie to po- 
równanie przeprowadzę — już w królewskiej 
Hucie opłaca niezmiernie mniej, że więc 
z tego wynikają dwie konsekwencye, albo 
właściwie jedna konsekwencya, że on w O- 
święcimiu za te same pieniądze gorzej i dro- 
żej żyje, Że produkcya u nas w kraju staje 
się droższą niż za granicą o kiłka km. odda- 
łenia. Ponieważ to obciążenie już dziś jest 
bardzo wielkie i bardzo ludności odczuć się 
daje, to proszę ja Panów, czy te stosunki 
pomagają bardzo dla naszych celów stwo- 
rzenia przemysłu w kreju? 


Niechaj to Panowie sami osądzą, bo 
można myśleć, o Ricardzie i innych teorety- 
kach, np. Lasallu, co komu się podoba, a jedno 
jest pewne, że robotnik niżej pewnego miui- 
mum, którego do Życia potrzeba, nie będzie 
pracował i nie podlega najmniejszej wątpli- 
wości, 26 konsekwencyą tego jest, że pro- 
dakcya drożeje przez droższe życie a nie 
tanieje. 


Nauka więc dla przezornego polityka 
stąd wynika w podwójnym kierunku: raz, 
26 z powodów socyalno-politycznych nie 
wolno obciążenia kunsumującej publiczności. 
zamieniać w przeciążanie, a drugie, że przy 
podatku o charakterze elastycznym nie wolno 
w praktyce zakręcać śruby podatkowej tak, 
by pozbawić się możności rezerwy podatko- 
wej. 

Przystępuję aż po tych założeniach do 
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ustawodawca poszedł słuszną drogą. Żdaje 
mi się atoli, że poszedł w liczbach trochę 
za daleko. 


Nie ulega bowiem najmniejszej wątpli- 
wości, że mogą być wypadki, iż rozpiętość 
1 до 3 w 8. 10 przewidziana, jest może 
jeszcze za małą, że są interesa, są chwile 
konsumcyi, w których każdy podatek można 
j ustawa nie ma 
z przecięciem 


opłacić, ale ustawodawca 
się liczyć z wyjątkiem, lecz 
i wielką masą. 

A jeżeli się przecięcie, wielką masę 
bierze, w rachubę, to rozpiętość 1:3 lub 
100:300 jest niezawodnie za wielka. Możeby 
ona nie była za wielką, gdyby organa wyko- 
nawcze były aniołami a nie ludźmi. 


Ale że będą to ludzie, którzy mają 
swoje poglądy polityczne i cele polityczne, 
ludzie z wszelkiemi słabemi stronami ludzkiej 
ірабогу i egzystencyi, przeto nie mam rękoj- 
mi, czy dobrze czynię, dając tym, całkiem 
nieznanym ludziom pełnomocnictwo z rozpię- 
| tością й аб 


Przeciwnie zdaje mi się, że cel, októry 
chodzi zupełnie sprawiedliwie i objektywnie 
mógłty być osiągnięty przy mniejszej roz- 
piętości n..p. przy rozpiętości 1:2. bo nie ma 
|wypadku wogóle w całej literaturze i w całem 
ustawodawstwie światowem, aby komuś, aby 
jakiejś władzy dana pełnomoctnictwo przy 
podatku konsumcyjnym pójść z latitudą Jak 
100:200, jak 100 : 300. 


Jeżeli my dziś pierwsi w tej mierze 
| jesteśmy, to zdaje mi się, że nie trzeba za- 
iraz pełnomocnietwa dawać w takiej ogromnej 
jrozpiętości jak 100:300. Powiedziałem, że 


szczegółowej oceny przedłożenia. Spotykamy | będą ludzie wymierzać, że ci ludzie są z na- 
się przedewszystkiem z elastyczną taryfą $. 10. tury rzeczy omylni i może się zdarzyć, że 
Otóż nie ulega najmniejszej wątpliwości, że; niekoniecznie będzie tym, którzy znoszą tylko 
jeżeli się już poszło na tę drogę, to pewna stopę najniższą, daną ta najmższa stopa, 
elastyczność taryfy jest zasługą ustawodawcy (а tym, którzy znoszą wyższą stopę, nie będzie 
i musi być cenioną a nie ganioną. l dana niższa stopa. A jeżeli mi Panowie na 
Elastyczność bowiem taryfy stwarza to, to wszystko odpowiecie: „przecież będzie też 

że podatek konsumcyjny prze elastyczność jakaś komisya do rekursów«, to wszaże na 
zamienia się na podatek skombinowany, to zwrócić muszę uwagę, że mam wszelki 
z podatku czysto konsumcyjnego i podatku respekt przed mądrością komisyi apelacyjnej 
do pewnego stopnia luksusowego. а temci większy o tyle, o ile ona będzie 
Nie_ul LE Ne Nad "mieć w swym gronie dwu sędziów, którzy 

ie ulega najminiejszej wątpliwości, że, peja mieli osądzić, czy jakiś chłop z kro- 
ustawodawca ma najzupełniejszą  słaszność, "с піейчківцо w jakiejś zapadłej dziurze, w ja- 
że, со do litra alkoholu lub 1/100 część kiejś karczemce robi gorszy lub lepszy iute- 
ai Ao rz cz SEL 20 у res Komisya rekursowa w przeważnej części 
acl esy died поро Дю п р: б PO” | wypadków będzie najniezawcdniej opierać się 
ti з J б Зк YE YE Р по relacye tej pierwszej instancyi, bo inaczej 
Ia W Jaśle] KAWIATDI nocnej, jak ć'a CHIODA, „ję jest możliwe, bo nie jest fizycznie możli- 
który pije wódkę, aby п. p. przy zbiorze wę абу we Lwowie było 12. czy 14. ludzi, 
siana się pokrzepić. | którzyby każdą karczmę i każdy zakątek 
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że kraju znali. Оса będzie tylko na to, aby ге- 
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lacyę pierwszej instancyi skontrolować a bę- 
dzie to mogła uczynić w przeważnych wy- 
padkach tylko tak samo, jak się dziś dzieje 
Przy podatku zarobkowym, na podstawie 
częściowo odmiennych zapatrywań komisyi 
Pierwszej instancyi w chwili, gdy rekurs do 
drugiej instancyi przedkłada. 


Dlatego dla mnie najmniejszej vie ma 
wątpliwości, że komisye te będą działały, 
Przypuszczam z całą świadomością sprawie- 
dliwości, ale że będzie niezliczona ilość wy- 
padków za niskich wymiarów. Tylko jedna 
rzecz będzie znamienną, że ci, którym za 
nisko wymierzą, ci nie będą rekurowali, 
atoli ci, którym wymierzą za dużo, — ci to 
uczynią, 


. Ale proszę Panów, tu ma powstać mno- 
żenie między dwoma liczbami, t. zn. między 
zmienną taryfą, a ilością  zkonsumowanej 
wódki. Jeżeli jednak bierzemy przedłożenie 
do ręki, to i ta' druga liczba pozostaje do 
oceny prześwietnej  komisyi pierwszej, 
a względnie drugiej instancyi - i mnożenie 
polega na tem, że mnożna jest ilością do- 
wolną, mnożnik: jest ilością znowu dowolną, 
a rezultat jest ilością naturalnie całkiem do- 
wolną. I w praktyce taryfa będzie tylko pół- 
taryfą, ażeby w ustawie istniała jakaś taryfa. 

W praktyce wymierza się karczmie x, 
tyle, karczmie y — tyle, a z — tyle. 


Podług klucza 
komisyi. 


dowolnego. osądzenia 


Proszę panów tak tę rzecz biorę, i tak 
ona z matematyczną pewnością być musi, bo 
nawet dowód przez księgi przedłożony, nie 
będzie wedługi mego osądzenia wystarczają- 
tym, ażeby со do mnożnej dać nie zachwia- 
ną podstawę, że ona tyle a tyle, ile zapodał 
w rzeczywistości, będzie mu do  fasyi 
przyjęta. і 

Z tego wyciągam tę kansekwencyę, że 
byłoby bezowocnem w tej chwili przyjść tu 
"z wnioskami, ażeby tę rozpiętość 1:3 zmie- 
nić. 

Ja wogóle jestem przeciwnikiem wszyst- 
kich wniosków, które idą w tym kierunku, 
aby rzecz wywalczoną psuć, — tylko dla mnie 
wynika jedna konsekwencya а to, że przy stoso 
waniu ustawy będzie rzeczą Sejmu, aby kontro- 
lować ustawicznie w te; mierze Wydział kra- 
jowy. — A proszę panów, prawo budżetowe 
да nam, a względnie reprezentacyi, która 
wówczas będzie, a przez swoich posłów tak- 
że publiczności prawo i możność, — jaka- 
kolwiek będzie ustawa i jakakolwiek będzie 
rozpiętość, pilnować i kontrolować, ażeby 
niesłuszność była minimalną i ażeby nie 
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w formie ustawy, ale w.jej duchu, ustawę 
przeprowadzano. 


Ale ta rozpiętość tego $10. ma jeszcze 
inne niebezpieczeństwo, może znacznie więk- 
sze, jak to, które miałem zaszczyt teraz na- 
szkicować — a tem niebezpieczeństwem jest 
śruba podatkowa. 


Ja się obawiam, że przy latitudzie, która 
leży w rozpiętości 1: 3, będą zakusy, może 
i w Sejmie, a z pewnością u władz wymie- 
rzających, żeby budżet krajowy, jak gumiela- 
stykę rozpiąć do granie ostateczności. — 
Przestrzegam Panów, że każda rzecz ma 
swe granice, nawet cierpliwość szerokich kół 
publiczności. 


Jeżeli dla mnie jest pewnem, że każda 
rozpiętość odbije się na publiczności kunsumują- 
cej, to nie można z reguły robić wyjątków, 
i nie można przenosić źródła dochodów, któ- 
reby wynosiło 7, 8, 9, 10 milionów, na 15, 
,16, 17, — wogóle па tyłe, ile budżet krajo- 
wy będzie potrzebował. — Bo jakkolwiek 
prawdą jest, że pctrzeby kraju ciągle się 
wzmagają, to przeczę, jakoby kraj miał pra- 
wo wszystkie ciężary zwalać na ludność kon- 
sumującą, przeczę, jakoby rozumna polityka 
fiskalna krajowa mogła być oparta na nad- 
miarze ostatniej rezerwy, jaką mamy (Głosy : 
Bardzo słusznie). 


Ja przeczę jakoby ten podatek i Іабі- 
tudo, którą daje $ 10 — a mie wiem, kto 
będzie marszałkiem np. w r. 1916, — mo- 
gły być z opłat publiczności konsumująceej 
pokryte. 

I dlatego mam zaufanie do tego tak 
długo jak długo Panowie tu siedzicie, mam 
zaufanie, jak długo Pan Marszałek będzie 
kierował krajem, bo my wiemy, że można 
żyłować do pewnego stopnia ustawę, ale jak 
to Panom później przy piwie dokładuiej wy- 
łuszczę, granica ta przy piwie jest już u nas 
w sposób niebywały na całym świecie prze- 
ciągnięta. 


Otóż ta elastyczność, ta rozpiętość by- 
łaby może mniej niebezpieczną, może byłaby 
nawet do zniesienia, gdyby był ten podatek— 
ja nie powiem, — niski, powiedzmy wysoki, 
ale gdyby on był skontyngentowany jak jest 
cały szereg innych podatków ; jak podatek 
gruntowy, zarobkowy it. d. Ale kontyngent, 
który jest minimalny, nie jest kontyngentem. 


Kontyngent, który jest tylko minimalny, 
nie jest kontyngentem. Jest zasadą, że mniej 
jak 7 milionów nie może ta rzecz przynosić. 
Dobrze, zgadzam się z tem. Ale [zby han- 
dlowe, które są chyba poważną korpvracyą 
' przyszły z nieoznaczoną cyfrą, w której było 
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yvstawione X, cyfra nieoznaczona X і któreto 
X miał Sejm wstawić, i z petitum: Wstawić 
jakieś X, jakiś maksymalny kontyngent, 
wstawić, to bodaj na pierwsze trzy lata* ; — to 
zdaje mi się, że życzenie to, prośba ta nie 
była tak bardzo nieusprawiedliwiona; prze- 
ciwnie miała nawet podstawę fiskalną kra- 
jową; bo każda rzecz, dobra działa tylko 
wtedy dobrze, jeżeli ona ma swoje pewne 
ograniczenie, a rzecz, którą mamy w ręku, 
ale nie wiemy ile przyniesie, nigdy nie może 
być racyonalnie wyzyskaną. Dlatego w Izbie 
handlowej w pertraktacyach ustnych z refe- 
rentem powiedziałem zupełnie przypadkową 
cyfrę: na pierwszych 9 lat, weźmy zamiast 
т milionów 9 milio.ów, ażeby mieć jakąś 
pewną podstawę do kalkulacyi. 


I zdaje mi się, że niedobrze zrobiła 
komisya budżetowa, przechodząc nad tymi 
wszystkimi argumentami do porządku dzien- 
nego. Ja jestem skromny i gdy mnie zależy 
na tej ustawie taksamo jak każdemu z Pa- 
nów, którzy odczuwają autonomię kraju, 
nie stawiam wniosku pod tym względem. 


Zapowiadam atoli z całą stanowczością, 
z całą jasnością, i z eałą bezwzględnością, 
Że agitacya w kraju pójdzie wtym kierunku, 
iż zanim ta ustawa będzie przeprowadzona 
t. j. jeszcze przed upływem 5 lat, niezawod- 
nie Sejm da dyrektywę Wydziałowi krajo- 
wemu — zupełnie obojętna czy to będzie 
w jakimś paragrafie wydrukowane, czy піе,-- 
ażeby Sejm na pierwsze lata poszedł tak a 
tak daleko, nie stawiam żadnej cyfry; ale 
stawiam myśl, że: nie wolno stwarzać kon- 
tybgentu minimalnego, nie stwarzając równo- 
cześnie dla każdej rzeczy koatyngentu ma- 
ksymalnego. I jeżeli Ekscelencya pan refe- 
rent w swojem sprawozdaniu pisze: „Za- 
równo nauka skarbowości, jak i doświadcze- 
nie uczą, że kontyngentowanie sum pewnych 
podatków przyczynia się niemało wskutek 
wzajemnej kontroli interesowanych do utrzy- 
mania równej miary w rozkładzie*, — to ja 
muszę to twierdzenie wręcz odeprzeć ze sta- 
nowiska nauki i praktyki. 


Ten dogmat odnosi się tylko wtedy і 


o tyle, o ile jakiś kontyngent istnieje. Je- 
żeli atoli ci interesowani mają z pewnością 
płacić 7 milionów — a może 17 miliosów ? — 
to naturalnie nie mają powodu jeden dru- 
giego kontrolować, ale mają powód od- 
wrotny: wszyscy razem pójść na to, żeby 
jak najmniej, a nie jak najwięcej płacili. 
Jeżeli tedy Izby handlowe, Związek  fabry- 
kantów galic., Związek browarów galic., a 
więc Когрогасує, które ani burd nie wypra- 
wiają, ani wieców, tylko są to sobie spo- 
kojni ludzie, najbardziej konserwatywnego 


| żda 
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pokroju, przychodzą do Panów, jako do usta- 
wodawców z pewnemi skromnemi życzeniami, 
to niedobrze uczyniliście, jeśli nad tym, 
spokojnym żywiołem tak zupełnie przeszliście 
do porządku dziennego. 

Nie wątpię, że jeżeli przyjdzie do 
przeprowadzenia tej ustawy, Sejm musi i da 
torocznie, a bo co 3 lata Wydziałowi krajowemu 
dyrektywę, ile z tego źródła — mimo całej 
jego elastyczności przecież niebezdennego, 
ani niewyczerpanego można brać. 


W 8. 9. ustawy znajduję ze stanowiska 
krytyki mały błąd, a nie wątpię, że ten, 
albo inny Sejm, błąd ten poprawi. Tego 
błędu nie można będzie poprawić przez pra- 
wo budżetowania, ale tylko przez nowelę 
ustawową. Błąd ten polega na tem, że wy- 
miary mają być jednoletnie, a nie trzy- 
letnie. 

Proszę Panów! błąd ten jest przede- 
wszystkiem  fiskalno- krajowy. Każdy czło- 
wiek, który ma chłopski rozum, może zro- 
zumieć, że jeżeli „ja, kraj, mam interes 
jakiś poboru podatków konsumcyjnych do 
wydzierżawienia i reflektuję na kogoś, który 
daje pewność, że jeżeli będzie uczciwy, bę- 
dzie З lata siedział”; od tego można więcej 
wydusić, niż od człowieka, który jest koczu- 
Jącem stworzeniem, który nie jest pewny, 
czy w przyszłym roku dostanie tych kil- 
kanaście tysięcy złotych i który się urządza, 
jak stworzenie koczujące. 

Naturalną jest rzeczą, że ze wzglę- 
dów czysto-fiskalnych źle zrobił Wydział 
krajowy, nie ograniczając się przy wydzierża- 
wianiu tego interesu w możności także na 
dalszą epokę, niż na epokę jednego roku. 
Używam słowa „ograniczając się*. Ka- 
władza, wykonująca jakąś ustawę i 
władza autonomiczna, do której się ma 
wszelkie zaufanie i jest naszą, a nie obcą, 
ma sobie zastrzedz pewne prawo dla siebie. 
Gdyby w 8. 9. słowo „ani jedno-, ani dwu-, 
ani pięcioletnie* nie umieszczono, wówczas 
nikt nie oponowałby, gdyby Wydział krajowy 
w swoim fiskalnym interesie uznał za wska- 
zane interesa te na jeden rok wynajmować. 
Ale odbieranie temu Wydziałowi krajowemu 
możności, aby, jeżeli to będzie leżało w in- 
teresie użyć tej możności, wynajęcia па З 
lata, nie leży w interesie społeczeństwa i 
Sprawy, którą zastępujemy, w interesie tego 
podatku, przedewszystkiem zaś jest demora- 
lizującem wobec przemysłowców, tymi inte- 
resami się zajmujących, którzy, jak każdy 
człowiek, muszą mieć jakąś socyalną pod- 
stawę bytu na jakiś czas zapewnioną, a nie 
egzystencyi helotów, którzy dziś są, a jutro 
ich nie ma. 
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Ja byłem świadkiem niemym, gdy wy- 


bitny członek Komisyi budżetowej, 


mąż, | ustanie, 
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I ludność myślała, że gdy propinacya 
pewien ciężar z bark jej spadnie. 


w kraju nadzwyczaj wysokie stanowisko zaj-|Ale piwo to nie jest ten trunek, o którym 
mujący, powiedział: „No, jeżeli tym ludziom | dziś p. Korol mówił, że on szczęśliwy będzie, 


nież będzie się podobać przy wyższych czyn- |jeżeli lud ruski »horiwky« 
Przecież to|Ja bardzo wysoko cenię wszystkich, którzy 


szach, to niech sobie pójdą”. 
nie jest podatek, a w szczególności osobisto- 
dochodowy, który każdy obywatel państwa 
musi płacić. 

Łatwo mówić sytemu, co głodny może 
zrobić. Pozycyę głodnego tylko głodny osą- 
dzić może, a jest ona tego rodzaju, że gło- 
dny nawet wtedy, gdy będzie ginął z głodu, 
także nie opuści interesu, bo tonący brzytwy 
się chwyta. 

Dlatego ja, nie chcąc narażać rzeczy 
samej, nie postawię poprawki do $. 9., mam 
atoli to niezłomne przekonanie, że Wydział 
krajowy przyjdzie do przekonania, że myśli, 
które tutaj poruszyłem, które może w inny 
sposób i w formie innych zarzutów poru- 
szyły lzby Fhaudlowe co do tego jedno- 
rocznego, 2 letniego, albo 3-letniego wynaj- 
mywania, ałbo eo do pełnomocnictwa Wy- 
działu krajowego, przecie nie są takie, ażeby 
zasługiwały na: zupełne zpominięcie i że 
Wydział krajowy w dalszej epoce łegisła- 
суї — a mamy jeszcze '5 lat czasu — 
przyjdzie z odnośnym wnioskiem niewątpliwie 
do_Sejmu. 

Dotychczas” zajmowałem się kwestyą 

podatku szynkarskiego, podatku licencyjnego, 
który przy pomocy nauki skarbowości, Sta- 
rałem się analizować. 
%. 7 Ponieważ usłyszałem przed kilku dnia- 
mi słowa: „Panie, takich spraw nie można 
ze stanowiska nauki traktować, to jest rzecz 
czysto fiskalna, która ma tylko pieniądze 
dać*, ośmielam się odpawiedzieć na to, że 
nauka skarbowości jest świadomą, że wszy- 
stkie ideały są 1deałami i nie są do speł- 
nienia, uauka atoli uczy praktykę, jak skie- 
rować rzeczą przynajmniej w przybliżeniu 
do tych ideałów i шегу, że nie wolno spraw 
skarbowych, o ile one dotyczą szerokich 
warstw biednej ludności, traktować bez na- 
uki — a dodam — i bez serca. 


A teraz przychodzę do drugiej sprawy, 
tj. sprawy opodatkowania piwa. 

Proszę Panów! Powiedziałem, że nigdzie 
na kuli ziemskiej lud polski, lud ruski, źe 
wogóle nigdzie na kuli ziemskiej ludność pod 
względem podatków spożywczych, nie jest 
tak ciężko opodatkowana jak u nas. Była 
ona dotychczas ogromnie opodatkowana nie- 
tylko przez silny podatek państwowy, ale 
przez całe brzemię i przez całą siłę propi- 
nacji. 


| 


pić nie będzie. 


ślubują abstynencyę, ale przeciętny człowiek 
nie będzie ślubował abstynencyi i wolę, żeby 
on pił trunek taki, który mniej, albo wcale 
jego zdrowiu nie szkodzi, jak taki, o którym 
p. poseł Korol dziś powiedział, że om inie- 
lektualne, moralne i materyalne siły jego 
narodu podkopuje. 


Kraje cywilizowane, kraje o kulturze, 
której ja jako patryota memu ludowi i na- 
rodowi chętniebym życzył, mają niezmiernie 
większą konsumcyę piwa jak my, a kraje 
te, że przypomnę tylko Belgię, Bawaryę, są 
krajami, które i pod względem religijnym 
z pewnością nie stoją za nami. 

Otóż — proszę Panów — nie jest do- 
brą rzeczą na plenarnem posiedzeniu izbo- 
wem przytaczać liczby, bo liczby są rzeczą, 
którą tylko en petit co:nitć można dobrze 
skontrolować i zużytkować; są jednak liczby, 
które tak elementarnie działają, tak całą sy- 
tuacyę określają, że ich pominąć nie można, 
jeżeli rzecz samą chce się objektywnie, spra- 
wiedliwie i bezparcyjnie przedstawić. 


- 


Czechy mają o 1 milion mieszkańców 
mniej niż my, Czechy atoli — w okrągłych 
liczbach mówiąc konsumują rocznie 
9,200.000 hl. piwa, a my w Galicyi przy 
ludności o milion wyższej konsumujemy tyl- 
ko 1,173.000 kl. 


W Czechach człowiek przeciętny kon- 
sumuje 120 l. piwa rocznie, w Galicyi 18 1. 
Jeden mieszkaniec w Bawaryi konsumuje 
rocznie 235 l, jeden przeciętny obywatel 
północnych Niemiec 116 І, zaś jeden prze- 
ciętny obywatel — inclusive z Galicyą i Bu- 
kowiną — południowo - austryaekich krajów 
wino konsumujących potrzebuje przeciętnie 
68 І. w Galicyi atoli jeden człowiek konsu- 
muje tylko 18 І. piwa. 

Francya, kraj, w którym piwa się prze- 
cież notorycznie nie pije, w którym przez te 
małe tanie petites verres każdy człowiek al- 
kohol dostaje w formie wina, konsumuje 
mimo to znacznie więcej, bo 21 l. więcej, 
licząc na głowę, niż w Galicyi. 

То jeden fakt. 

Drugi jest ten, że istnieje w kraju 
przemysł browarniczy i że ten przemysł u 
nas w najtrudniejszych warunkach walczy © 
swą egzystencyę. ' 


Dalej jest faktem, że statystyka nas u- 
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czy, iż te małe browary coraz bardziej i bar-| 


dziej znikają i jak z natury rzeczy ciągłej 
polityki ekonomicznej wynika, coraz mniej 
tych przedsiębiorstw zostaje. 

wchodzi w grę ta 
Kto się 


Гтгоріпасуа ustaje, 
ustawa, trzeba walczyć o swój byt. 
utrzyma ? 


Ten, kto jest silniejszy, ten kto taniej 
produkuje, kto lepiej produkuje, kto będzie 
miał — i o tem wolno wspomnieć — więcej 
szczęścia. 

Gdy jednak te mniejsze egzystencye, te 
mniejsze browary będą walezyły o swój byt, 
to się im powie: »Stańcie na wyżynie te- 
chniki, rozszerzcie wasze przedszębiorstwa, 
starajcie się z browarów małych stać się 
browarami wielkimi «. 


To łatwo powiedzieć proszę Panóm, ale 
trudno wykonać. 


Bo choćby te browary dysponowały 
pieniądzmi w każdej ilości, to muszą się one 
liczyć z jednym czynnikiem, tj., że konsum- 
cya jest minimalna, Że nie ma po prostu 
miejsca dla tych browarów. 


Z tej bowiem konsumcyi 1,173.000 Бі. 
przychodzi z elementarną siłą do kraju 
40.000 hl. z Pilzna, 15.000 hl. z Morawy, 
20.000 hl. ze Śląska. 


(P. Pastor: Jak będziemy mieli dobre 
piwo, to nie będą sprowadzać). 


Ks. Pastor powiada, że jeżeli będzie u 
nas w kraju dobre piwo, ustanie przywóz 
piwa obcego. 


„Ks. Pastor wie, że mam cześć dla nie- 
go (P. ks, Pastor: Dziękuję) ale ośmielam 
się zwrócić jego uwagę na to, że choćby pi- 
wo galicyjskie (jak Okocimskie) było bardzo 
dobre, to zawsze piwo zagraniczne będzie 
przychodziło, ponieważ piwo luksusowe jest 
rzeczą indywidualnego smaku, а indywidual- 
ny smak jest rzeczą luksusu, a luksus nie 
zna granie opodatkowania. 


Ale ks. Pastor przeoczył jedną rzecz, 
mianowicie, że system podatkowy, który te- 
raz uchwalamy będzie tego rodzaju, że bę- 
dzie postawione Pilzno przeciw Okocimowi, 
przeciw Buskowi, przeciw  Rzeszowowi, że 
będzie protegowany luksus przecaw konsum- 
cyi człowieka zwykłego, biednego. 


(P. Pastor: Bardzo dziękuję). 


A to dlatego: Jeżeli podatek 8 K jest 
ustanowiony równomiernie dla piwa, które 
kosztuje w browarze 7 złr. ałbo 6 złr., a 
którego odbiorcą jest biedny murarz kro- 
śnieński i jeżeii 8 K ma się płacić także za 
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piwo pilzneńskie, które pije zamożny, bogaty 
lub połbogaty konsument (P. ks. Pastor: 
W GCzerlanach) w Czerlanach, wtedy jest to 
opodatkowanie popierające luksus na nieko- 
rzyść szerokich warstw ludności. 


I to mi także p. ks. prałat przyzna, 
(P. ks. Pastor. Poco ja z nim zacząłem — 
Wesołość), że to jest bardzo ważny argu- 
ment, który przemawia za tem do czego ja 
zdążam. 


Zdążam bowiem do tego, aby wykazać, 
Że kraj nasz jest za biedny, aby wytrzymać 
a la lorque obciążenie podatkowe od piwa 
w kwocie 8 К od htl. 


Kraj nasz, mający — jak udowodnio- 
no — najmniejszą konsumcyę piwa na świe- 
cie, nie daje biednemu robotnikowi, biedne- 
mu mularzowi możności napicia się zdrowe- 
go trunku, podczas najtrudniejszych chwil 
w robocie i dłatego zmusza go do konsum- 
cyi bardzo często złej wody, 0 czem nas 
pouczy w najbliższych dniach wniosek p. 
Marsa. 


Proszę Panów sobie przedstawić, że 
zwykłe galicyjskie piwo kosztuje w browa- 
rze przy uwzględnieniu podatku państwowe- 
go 3 K 40 h. przy 109 piwie około 8 K 20 
h. już z zarobkiem, t. zn. koszt własny wy- 
nosi 8 К i że na tych 8 koronach cięży 
w Galicyi 8 K 40 h. podatku państwowego, 
w przyszłości około pół korony podatku 
szynkarskiego, który wszakże nie szynkarz 
zapłaci, ale konsument, a nadto 8 K przy- 
szłego podatku krajowego, a zobaczymy, że 
na 8 K towaru jest w Galicyi 12 K podatku 
ito na artykule zbytu szerokich mas lud- 
ności. 

To nie jest demoralizacya picie piwa, 
bo Belgia i Bawarya nas uczą, że te kraje 
chociaż mają wielką konsumcyę piwa, mają 
życie religijne i inne споїу, do których my 
dopiero po długiej pracy dojdziemy. 


(P. Jahl: Bo tam propinacyi nie ma). 


P. Jahl powiada, że tam propinacyi nie 
ma. Bardzo słusznie, ale właśnie dlatego, że 
ta propinacya u nas jest, że cięży na tym 
konsumencie, wynika, że u nas na głowę 
przypada tylko 18 litrów, t. zn. о część 
konsumcyi w Belgii, а У. część w Czechach 
і. zn. Że u nas robotnik nie może przyjść 


„|do szklanki dobrego piwa. 


Drugą zaś konsekwencyą jest także i 
to, że u nas browarnictwo rozwinąć się nie 
może. 


Nie lubię być prorokiem, ale stawiam 
prognozę jasną i wyraźną, że jeżeli Galicyą 
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czy teraz, czy później nie zniży stopy po- 
datkowej z 8 K no 5 K albo 6 K wogóle 
do granic możliwości, to powstaną dwie 
ewentualności, albo dotychczasowa konsum- 
cya piwa nie pójdzie w górę, albo z elementar- 
ną matematyczną, nieuniknioną siłą wszystkie 
mniejsze browary upadną, a pozostanie 


bardzo małailość przedsiębiorstw, które całą 


produkcyę zagarną. 
A jeszcze jedno. 


Jeżeli podatek 8 K będzie trafiał tak 
samo piwo tanie jak piwo drogie, to prote- 
gowąć on będzie tylko piwo luksosowe, 


obce, 


Bo co to jest piwo luksusowe np. pil- 
zneńskie. 


Piwo pilzneńskie jest kakże tylko 110 
Stopniowość taka da się osiągnąć i u nas, 
takiej 
wody jak w Pilznie my mieć nie możemy i 
dlatego będziemy musieli to piwo impor- 


ale takiego jęczmienia jak w Pilznie, 


tować. 


I dlatego jeszcze raz powiadam: nakła- 
dając 8 K na jedno i drugie piwo, ni- 
szczymy egzystencyę browarów słabszych i 
dlatego z całą świadomością mieć musimy 
przed oczyma to, co w tej chwili uchwalamy 


wotując za tym paragrafem. 


Dlatego zmuszony byłem przedstawić 
którym to z obowiązku mego po- 


rachunek, 
selskiego z Panami podzielić się muszę. Ra- 
chunek ten przedstawia się jak  пазів- 
puje : 

W Niemczech północnych płaci się od 
hl. piwa 10%, stopniowego 82 hal, a my 
w Galicyi będziemy w przyszłości płacić czy- 
stego podatku państwowego od hl. piwa 3 K 
10 h., podatku krajowego 8 kor., tj. razem 
11 K 70 hb. wobec 82 Б. w państwie Niemie- 
ckiem. Gdyby państwo Niemieckie było po ja- 
kiejś katastrofie wojennej i na zapłacenie 
długów państwowych zaprowadziło u siebie 
ten podatek galicyjski, miałoby rocznego do- 
chodu 407 milionów i to tylko w północnych 
Niemczech, a skapitalizowanie tego zwiększo- 
nego dochodu dałoby kapitał prawie 12 mi- 
liardów koron, czyli, że tym kapitałem mo- 
głaby była Francya trzy razy zapłacić kon- 
trybucyę wojenną Niemcom. 


Uchwalając tych 8 K podatku krajowe- 
go i zatrzymując podatek państwowy w tej 
mierze jak dotychczas, pozbywamy się dla 
kraju naszego tych wszystkich rezerw, któ- 
rymiby ten kraj w chwili krytycznej mógł 
dysponować, 


Przy dyskusyi specyalnej postawię wnio- 
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sek na zniżenie tego podatku z 8 K na 6 
K, a czynię to nie tylko jako mandataryusz 
moich wyborców, lecz z rozwagą i w najgłę- 
bszem przekonaniu, że jako obywatel tego 
kraju, spełniam swój obowiązek. 

Szczęśliwy jestem, że  Ekscelencya р. 
Biliński postawił wniosek co do podwyższe- 
dochodu miast. 


Nie ma słuszności zapatrywanie Wy- 
działu krajowego i p. referenta, jakoby mia- 
sta do niczego nie miały pretensyi po nad 
pergamin. Są moi Panowie prawa, które u- 
święcone są koniecznością. 


Nasze miasta spełniają tak wiele kul- 
turaluych i narodowych obowiązków w tym 
kraju i miasta te dla spełnienia tych obo- 
wiązków, które na siebie przyjęły, tak się 
zadłużyły, że byłoby grzechem, gdyby się 
ich rozwój przez zbyt skąpą politykę krajo- 
wą uniemożliwiło. 

Spodziewam się, że większość tego Sej- 
mu uzna argumenta Ekscelencyi Bulińskiego, 
i spełni obowiązek sprawiedliwości wobec 
miast. 

Na koniec jeszcze kilka słów. Eksce- 
lencya pan referent był łaskaw w swym re- 
feracie podnieść sprawę ścisłego przestrzega- 
nia ustawy przemysłowej co do szynków, t. 
zn. $$. 18 i 19 ustawy przemysłowej. 


Proszę Panów! Ja wobec tego zacho- 
wania się i większości komisyi budżetowej 
i pana referenta nie mam powodu tego pe- 
titum Izb handlowych bronić. Tylko moje 
indywidualne zapatrywanie chcę wyrazić, że 
zdaje mi się, że przyszłość dworu naszego 
nie należy do karczmy i że dwór polski mu- 
si sobie powiedzieć, że od r. 1911 na wie- 
czne czasy bierze rozbrat z karczmą.  Миві- 
шу sobie powiedzieć, że za ten wielki cię- 
żar, który my nakładamy na ludność, nikt 
ibny, tylko ludność, względnie kraj ma mieć 
korzyść z tej przyszłej propinacyi. 

Jestem u końca. 


" Z całego przedstawienia mego wynika 


jedna rzecz, że mimo wszystkich wad — a 


któreż dzieło ludzkie jest bez wady —- któż 
re musiałem, krytykując tę rzecz, wytknąć 
tej ustawie, uważam ją za wielki postęp wo= 
bec obecnego stanu rzeczy, choćby dlatego, 
i tu odpowiadam р. Korolowi, że jest wielką 
niesprawiedliwością, obecnie, ażeby były trun- 
ki alkoholiczne, propinacyjne i trunki alko- 
holiczne nie propinacyjne, że te wszystkie 
rzeczy, jakkolwiek one do sprawy nie należą, 
dały tylko powód do borykania się między 
propinacyą, za którą się płaci czynsz, a pro- 
pinacyą, za którą się nie płaci czynszu. 
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W przyszłości ta rzecz ustanie, w przy- 
szłości każdy napój alkoboliczny ma być ró- 
wnomiernie traktowany i da Bóg, że, jeśli 
rozkłady będą sprawiedliwe, jeżeli kraj bę- 
dzie miał spokój i równowagę i z tych zwię- 
kszonych dochodów zrobi użytek dla społe- 


49. Posiedzenie z dnia 10. listopada 1905. 


czeństwa korzystny, ustawa ta przyniesie dla 
tego kraju dobre rezultaty. (Brama i oklaskż) 
Marszałek. Następnym mowcą zapisa- 
nym do głosu jest p. Stapiński. 
Posiedzenie odraczam do godz. 8 wie- 
czorem. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 2. min. 40. po południu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 10. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 8. min. 15. wieczorem). 


Marszałek. Sejm w komplecie. Posie- 
dzenie odroczone otwieram na nowo. 


Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 


rozpraw nad sprawozdaniem komisyi budże- 
towej w przedmiocie zaprowadzenia  krajo- 


wych opłat szynkarskich i podwyższenia kra- 
jowej opłaty konsumcyjnej od piwa. Głos ma 


p. Stapiński. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo ! 


Przypadło mi w udziale określić stano 


wisko mego stronnictwa wobec toczącej się 


rozprawy nad przedłożeniem mającem doko- 
nać przemiany terażniejszej smutnej pamięci 
propinacyi na inny ustrój szynkarstwa i по- 


wy sposób opodatkowania ludności, używeją- 
alkoholicznych. Przyznam się 


се) trunków 
otwarcie, że przystępuję do tego zadania 
z uczuciem wielkiej przykrości i pewnego 
wstrętu, bo jest to obowiązek, który spełnić 


tak, jak go spełnić w tej chwili wypadnie, 


nie prowadzi w Żaden sposób do tego celu, 
który nam przyświeca, czegobym sam pra- 
gnął szczerze i coby odpowiadało przekona- 
niom naszego stronnictwa. W zgodzie z sobą 
samym byłbym tylku w takim razie, gdybym 
mógł żywić przekonanie, że można uchwalić 
i wykonać ustawę taką, któraby zmierzała 
do zupełnego sprzątnięcia alkoholu z powierz- 
chni polskiej ziemi, ustawę, któraby jeśli nie 
zupełnie, to przynajmniej w ten sposób usu- 
nęła istnienie i skutki alkoholu, iżbyśmy nie 
byli świadkami tego codziennego spustosze- 
nia, które on sprawia pośród naszego społe- 
czeństwa. Gdyby odemnie zależało zrobienie 
ustawy po mojej myśli, to przychyliłbym się 
do ułożenia takiej ustawy, któraby użyła naj- 
ostrzejszych środków właśnie w tym celu, 
ażeby wogółe i trunki alkohohczne i wWszy- 
stko co się z ich używaniem łączy, najostrzej- 
szemi karami obłożone było i aby wprost 
egzystencya temu wszystkiemu co się z alko- 


holem łączy, na polskiej ziemi uniemożliwio- 
na została. 


Bo, oczywista, alkohol, tak czy owak 
sprzedany, czy w starej karczmie, czy nowej, 
czy przy obecnie obowiązującej ustawie, czy 
przy ustawie uchwalić się mającej, czy cena 
jego będzie wyższa, czy niższa, czy on bę- 
dzie lepszy czy gorszy — to tylko o pewnej 
różnicy w sumie złego może być mowa, ale 
zawsze zostaje ta trucizna, która powoduje 
zabicie moralnych, fizycznych i materyalnych 
sił człowieka, oraz umniejszenie i zniszczt- 
nie siły żywotnej. W odniesieniu do naszego 
stronnictwa, pragnąłbym, ażeby, skoro już ży- 
jemy w czasach, że i z grona naszych czł n- 
ków spory zastęp jeszcze do Eleuteryi towa- 
rzystwa zupełnej wstrzemięźliwości nie nale- 
ży — ażeby przynajmniej to źródło nędzy 
i wszystkiego złego, zostało w możliwie vaj- 
wydatniejszy sposób ograniczone. 


Nie będę powtarzał twierdzeń i dowo- 
dów, które nie raz już, bo podobno 3, czy 
4 razy miałem sposobność w tej Wys. [zbie 
wyłuszczyć, że według naszego zapatrywania, 
źródłem złych urządzeń społecznych, nędzy 
moralnej i materyalaej, -źródłem  ciemnoty, 
politycznego upośledzenia ludu, źródłem fa- 
ktu, że taka skromna garstka naszych wło- 
ścian tu zasiada — jest niewątpliwie alkohol 
i ta okoliczność, że panowie producenci i зач 
farze alkoholu są zarazem „opiekunamiś 
i prawodawcami narodu. Alkohol daje im 
mandaty poselskie należne ludowi. 


P. Kolischer niejako na pocieszenie 
nam tu powiedział, że 1 gdzieindziej piją io 
wiele więcej piją, jak w Belgii, że piją kil- 
kakroć więcej w Bawaryi. Ale marna to ро- 
ciecha i dla nas wcale nie ' miarodajna. Bo 


lak we własauem społeczeństwie widzę czło- 


wieka, który się do nieseg', do żadnej pra- 
cy nie zabiera, ani żałaych inaysh wysiłków 
nie czyni celem przysłażenii się ludzkości, 
narod3wi własnemu, tylko pędzi muay ży- 
wot li dla tego, że żyje na święcie, to mam 
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mniej żalu do niego, że alkoholu używa, bo 
w rezultacie dla społeczeństwa rzecz oboję- 
tna, czy on się zapije, czy nie, chyba o tyle 
rzecz dla społeczeństwa szkodliwa, że czło- 
wiek taki łatwiej do zbrodni się posunie, jak 
Przeciwnie, odnośnie do jednostek, które zdra- 
dzają jakieś popędy do lepszych przedsięwzięć, 
żał mój jest większy, skoro ich widzę oddają 
cych się alkoholizmowi: tak i co do narodów 
powiem, Że takim narodem,jak belgijski, lub 
niemiecki, wolnym, nietroszczącym się 

przyszłość, mającym za sobą państwo, które 
się żywo opiekuje swymi członkami społe- 
czeństwa i jego dziećmi, które dzieciom jego 
w każdym razie nastręcza zarobek, nie da 
1m marnie zginąć — takim jeszcze prędzej 
wolno używać alkoholu. Ale nam, narodowi 
w niewoli, w którym z alkoholu wynika tyle 
nędzy, my naród bez opieki, który w pogoni 
za chlebem sam na sobie polegać musi i mo- 
że, za którym pikt się nie ujnie (jeśli je- 
szcze coś z niego nie zedrze) — my mamy 
inne obowiązki i musimy inaczej na siebie 
patrzeć, inną do siebie przykładać miarę. 


A więc niech wolne narody bawią się, bo 
są wolne — myśmy w niewoli i да? tego 
właśnie powinniśmy wytężyć wszystkie siły 
aby się wolności dobić, a będziemy te siły 
mieć, jeśli będziemy trzeźwi — po pijanemu 
do wolności nie dojdziemy ! 


Słyszałem z innej strony pociechę dru- 


gą, Że przecież i u nas już pujaństwo się 
uskramia. 
I sam to potwierdzam, że istotnie 


w tej ostrej postaci nałogowego pijaka, któ- 
ry cały majątek przepijał siedząc w Каг- 
czmie dopóki wszystkiego nie przepił, pijań- 
stwo coraz mniej chwała Bogu występuje, 
ale zastępy niby to miernie używających 
wódki, piwa itd, są bardzo liczne w całym 
kraju, we wszystkich sferach rudności. 


А zawsze trzeba mieć па pamięci, że 
kto dziś pije jeden kieliszek, ten może jutro 
wypić więcej, że kto nie uświadamia sobie 
szkodliwości alkoholu zawartego w jednej 
porcyi, ten daje podstawę do obawy, że 
przy danej okoliczności i miarę przebrać 
może. 


I dlatego ta także pociecha zmoaiejszo- 
nego pijaństwa dla mnie jest niedostate- 
czną. 


1 Pragnieniem mojem jest, aby  wszel- 
kimi środkami sposobami, jakie można mieć 
do dyspozycyi, starać się przedewszystkiem 
о to, ażeby w ogóle używanie ałkolu ustało, 
a jeśli to się przeprowadzić nie da, to przy- 
najmniej, ażeby wszelkimi środkami zabez- 
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pieczyć się, i tę dziwną naturę ludzką, która 
sama sobie nie może nałożyć miary, zmu- 
sić do jej zachowania. 


Skoro się słyszy ciągle powtarzane 
twierdzenia, że propinacya i spożywanie al- 
kohołu jest źródłem dochodów krajowych i 
że mamy z tego źródła osiągnąć środki na 
różne kulturalne potrzeby kraju, to ja mam 
jednak przekonanie, że ci, którzy mówią, że 
to jest skarb dla społeczeństwa, mówią  fał- 
szywie, świadomie albo nieświadomie. 


Bo przypatrzmy się skutkom, jakie 


alkohol sprowadza. 


Jeżeli wspomniemy tylko o krymina- 
łach, które napełniają się głównie przez na- 
dużycie alkoholu, a które przecież państwo 
kosztują miliony, jeżeli wspomniemy o ро- 
Żarach, za które rok rocznie również milio- 
ny płacimy, a które to pożary są w zna- 
cznej części następstwem użycia alkoholu; 
jeżeli zważymy te wszystkie kalectwa z bi- 
jatyk po pijanemu powstałe, jeżeli obliczy- 
my koszta utrzymania naszego Kulparkowa- 
w którym przeszło 1/3 część chorych we, 
dług obliczenia lekarzy znajduje się tam 
zpowodu nadużywania alkoholu ; jeżeli o- 
bliczymy koszta utrzymania wszystkich szpi- 
tali, w których co najmniej ta sama 1/3 
część chorych przebywa z powodu bezpo- 
średniego czy pośredniego zwyrodnienia 
przez nadużycie alkoholu — to z pewnością 
gdybyśmy tak poszli daiej i dalej, gdybyśmy 
policzyli ten dobytek ludzki, który idzie na 
stracenie, ponieważ gospodarz się zapija i 
gdybyśmy wszystko to zliczyli co ludność 
traci na procesy, spory sąsiedzkie o bagate- 
Ів, brak wychowania itd. itd., to jestem 
przekonany, że rachunek saldo, stanowczo 
wypadłoby na korzyść tej strony, która po- 
wiada, Że zaniechanie użycia alkoholu, 
choćby z zupełnem wyrzeczeniem się do- 
chodu z tego źródła (gdyby się ten cel ide- 
alny osiągnąć dało) byłoby stanowczo wię- 
kszem bogaćtwem dla kraju aniżeli dochód 
2 podatku konsumcyjnego od wódki i 
piwa i wystarczyłoby na wszystkie potrzeby 
krajowe byłoby korzystniejsze, aniżeli dochód 
z tego tak mętnego źródła, jak pijaństwo i 
alkohol. A trzeba mieć na pamięci, Że sko- 
ro uchwalamy takie propinacyjne źródła 
dochodów, to przez to samo godzimy się na 
pijaństwo i przeszkadzamy walce z alkoholi- 
zmem. 


Muszę otwarcie powiedzieć, że gdyby 
nie ta piekielna pokusa, nie karczma i nie 
sposobność do upicia się i zmarnowania za- 
robku, to nawet w Galicyi dobrobyt powsze- 
-chny byłby tak znaczny, iż ustałaby przy- 
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sławiowa nędza galicyjska. 7 pewnością za 
te pieniądze, które ludność wydaje na trunki 
przy najróżniejszych sposobnościach w gmi- 
nie i paza gminą, to byłoby czem pokryć 
cały wydatek, jaki my dziś dajemy na 
szkoły. Nie wiem, o ile dokładnie, ale prze- 
cież fachowcy obliczyli w piśmie fachowem 
w »Przemysłowcu«, że faktycznie przepijamy 
rocznie w Galicyi na czysto, potrąciwszy 
koszta lokalów, produkcyi itd. około 100 
milionów. 

No, to proszę Panów jest tak olbrzy- 
mia suma, że gdybyśmy tę sumę zachowali 
nie przepijając, możnaby mówić prawdziwie 
o bogactwie krajowem. 


A nasza Galicya na całym obszarze 
ziem polskich z pewnością już od fatalnych 
skutków alkoholizmu najbardziej ucierpiała. 
Bo niestety u nas ludzie, którzy mienili się, 
dziś mienią opiekunami przywódcami narodu. 
którzy też i naprawdę przewodzili zagar- 
nąwszy w swoje ręce władzę, przedstawi- 
cielstwo prawodawcze i sposobność do da- 
nia przykładu i ci ludzie najpierw obdarzyli 
Galicyę sposobnością do pijaństwa w karcz- 
mie dworskiej pod kościołem, a następnie 
ogłosiwszy ją za »świętą karczmę<, uznali 
ją za obfite źródło najpierw swoich docho- 
dów prywatnych, wyłącznych dochodów, a 
następnie skoro już przyszła era konstytu- 
cyjna także i w tej Wysokiej Izbie dalej to 
mniemanie o wartości tej »świętej karczmy « 
podtrzymywali i tem samem przyczyniali się 
do zachowania tej karczmy aż do tej pory, 
konserwowali i konserwują te wszystkie nie- 
szczęścia i zmiszczenia moralne i matery- 
alne, jakie się z karczmą łączą. 


biedny to kraj. W r. 1889 prawie, że 
sami dzierżawcy  propinacyi zasiadający 
w tej Wysokiej Izbie jako posłowie uchwa- 
lili sobie ustawę, która, jak skutki pokazały, 
małą część może połowę wlewała do fun- 
duszu krajowego, a reszta pozostawiała w ich 
kieszeniach. Za to »dobrodziejstwo< rozpija- 
nia ludności i grabienia dochodów dla kraju 
przeznaczonych, zapłacił kraj jasnym panom 
propinatorom 134 miliony koron. 


Dziś mamy przystąpić do reformy tego 
stanu rzeczy, mamy dać nową ustawę 
i zaów — Wysoka Izbo — jesteśmy w tem 
położeniu, że na 161 posłów tu zasiadają- 
cych jest 84 dzierżawców propinacyi, w tem 
79 dzierżawców, których opłata wynosi ro- 
cznie więcej jak 1000 a dochodzi i ponad 
100.000 koron rocznie. 


Spis tych dzierżawców mam u siebie, 
jeżeliby było życzeniem Wysokiej Izby, to 
mogę odczytać ten wykaz, a w każdym ra- 
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zie zachowam go na pamiątkę przynajmniej 
tym, co po mnie będą dalej tę walkę prze- 
ciw posłom propinatorom prowadzić, aby 
mieli źródło do poinformowania się, gdzie 
trzeba szukać materyałów dowodowych, żeby 
niejedną zagadkę uchwał prawodawczych 
tej Wysokiej Izby rozwiązać. 


U nas ta karczma wyróżnia się od 
innych krajów i narodów tem, że gdziein- 
dziej przynajmniej tę karczmę schowano 
wstydliwie, u nas o ile chodzi o mniejsze 
miasta i miasteczka, to jak królowę posadzili 
ją na samym środku rynku, w ratuszu, bo tam 
ten ratusz był własnością ongiś Panów wła- 
ścicieli dóbr, tam oni od dawien dawna, co 
mieli najdroższego, umieścili t. zn. wyszynk 
trunków i propinacyę. A skoro miasta przy- 
jęły po nich tę spuściznę odkupiwszy budyn- 
ki i te pamiątki przeszłości, to także zacho- 
wały i te karczmy w gmachu ratuszowym 
na pryncypalnem miejscu w rynku. 


A w gminach wiejskich toż widzimy, 
że akurat pod kościołem, żeby przypadkiem 
któryś katolik nie mógł uniknąć tej gadziny, 
postawiono jej zwyczajnie przybytek wspa- 
niały, a często nawet wspaniałszy od kościoła. 
Bo często się trafia, że budynek kościoła jest 
drewniany, skromny, 2 natomiast karczma 
wspaniała, z kamienia dobrze zawapniona, 
tak iżby mogła istotnie wieki jako forteca 
władzy szlachty wytrzymać i dalej, właśnie 
ci, którzy tu propinacyę uchwalili i którzy 
dla tej propinacyi budynki owe wspaniałe 
pobudowali, ci, którzy mieli niejako w ręku 
władzę nad tymi, którzy jedynie mogli się 
przyczynić do poskromienia skutków propi- 
nacyi, bo mieli w ręku prawo patronatu 
i prezenty kościelnej, oni rozdali probostwa, 
a przez to samo duchowieństwo, któreby 
było mogło i chciało poskromić te straszne 
spustoszenia alkoholizmu pośród ludu, *du- 
chowni bądź co bądź jako ludzie, choćby 
im wprost, otwarcie tego nie kazano, hoć 
im nieraz nie dano formalnych poleceń, to 
prawda, ale to niejako samo z siebie wyni- 
kało, aby majątku patrona dobrodzieja koś- 
cioła nie uszczupiać. 


Choć napomykano często z ambon o 
potrzebie zaniechania użycia alkoholu, to 
jednak jesteśmy świadkami, iż te upominania 
długo, długo, bardzo długo prawie żadnego 
nie odniosły skutku, pijaństwo sobie kwitło 
w najlepsze, złoto do karczmy płynęło. 
Oczywiście sami panowie właściciele dóbr 
(pozatem tak się już urządziwszy nie tylko 
nie przykładali od siebie bezpośrednio ręki, 
by poskromić tę hydrę, ale przeciwnie jako 
sprytniejsi i jako  światlejsi przywódcy 
narodu i prawodawcy robili co chcieli i 
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oczywiście robili w pierwszym rzędzie na | zaczerpnąć wskazówki, czego nadal mamy się 
to, aby za spodlenie i hańbę ludzką swoją |strzedz i czego spodziewać, że to jest przy- 
kieszeń napełnić. pomnienie bardzo słabe. 

I toteż dla osiągnięcia tego celu z ре-| ,. Jestem Świadom, że gdyby w tej Wys. 

wnością wyszukiwali sobie gdzieś co najgor- Izbie zasiadała Тева . opozycja, zdolna до 
Szą hyenę, człowieka, który się nie nadawał | należytej walki z większością, toby Wys. 
do innej uczciwej pracy, takiego sadzali na Izba musiała co najmniej przez tydzień posłu- 
karczmie, bo wiedzieli, że tylko taki potrafi | chać szczegółowych opowieści о propinacji, 
im dać ten wysoki czynsz, będzie solidny |DO jest co opowiadać. 
w płaceniu, bo nie mając nie innego йо czy- Gdyby tu była opozycya istotnie liczna 
nienia, do żadnej innej pracy nie ukwahfiko- |і chętna do wyświetlenia faktycznego stanu 
wany, ten poddzierżawca a przedtem dzier- |rzeczy w przeszłości i teraźniejszości, to trzy- 
żawca propinacyi, karczmy i oczywiście ten |miając się ściśle przedmiotu tak, jak ja się 
był narzę!ziem w ich ręku i napełniwszy |go trzymam, mogłaby Panom przez cały ty- 
obszarnikom kieszenie hulał potem kar-|dzień cytować fakty i wymieniać miejscowo- 
czmarz po wsi i robił, co mu się podo |ści i nazwiska, co się to działo z tą świętą 
bało. karczmą w Galicji. 


Oczywiście do wszystkich strasznych „ Niestety, ja sain zastąpić licznej оро- 
skutków alkoholu przybył jeszcze ten drugi|Zycyi nie jestem w stanie, bo ostatecznie 
skutek często nie mniej straszny, że z tejjpracy jeszcze mam przed sobą takie i w tej 
karczmy rozpełzała się po wsi i lichwa zbo- | Wys. Izbie kawał 1 naturalnie muszę przeto 
żowa i bydlęca i wszelka bardzo nieraz li- zaniechać cytowania faktów i zagłębiania SIĘ 
czna zaraza moralna. w te liczne, liczne fakty propinacyjne. A je- 

Wiedz о tem weed IN ASARAK: żeli Panowie chcielibyście mieć dowód loja|- 
ki sA ł ag ув s Boć у Ж ności ze strony ruskich posłów, to ja powiem, 
RODE ZEE80 SIĘ nie waży, рос przECIEŻ | z, oni dziś ten dowód lojalności wam złożyli, 
зола ШО LÓD etu нам | przemówienie p. Korola imieniem ludu 
с 5 ас chłopa z tego Źródła czerpie ruskiego, jakieśmy tu słyszeli, to jest napra- 
"Ще 8 AB : wdę dowód, że i oni nie są, jeszcze tą opo- 

Ja піс wątpię, źe to wszystko cała ta|zycyą, któraby sobie miała za obowiązek 
demoralizacya i zniszczenie ludu, że wszy- uczynić wszystko, aby Wys. Izbę uwolnić od 
stko to działo się z pewnością w imię tej rządów propinatorskich. 
wielkiej „miłości dla ludu*, o której nam А inni panowie, tak zwana inteligencye, 
tu p. Górski mówił. й. _ |ta świadoma jest z pewnością, czem jest pro- 

Zapewniał on przecież nas, że panowie|pjnacya także w miastach, ale jak widzę 
obszarnicy zawsze kochali i szczerze kochają|z jednego tylko punktu bierze ta inteligen- 
lud i dlatego nie wątpię obdarzyli go tą cya miejska sprawę, z punktu pieniężnego. 
karczmą i tym karczmarzem i tem wszyst- Że to jest w sprzeczności z przykuza- 
kiem, co się z tem łączyło. |||... |miem właśnie inteligencyi to takie patrzenie 

To wszystko było z wielkiej miłości| па tak doniosłą rzecz tylko z punktu worka 
dla ludu. I tak samo nie wątpię, że p. Mę- 


Ebi - 3 pieniężnego, na to chyba dowodu dawać nie 
ciński sławiąc ten dwór jako ostoję kultury 


AWG: : І ultury | potrzeba. Milczą panowie uczeni, lekarze i 
polskiej i pamiątek polskich z pewnością nio | profesorzy, którzyby mogli i jako lekarze i 
zapomina, że z tego dworku właśnie wycho- 


: - : jako aawokaci dużo faktów zacytować па po- 
dziła ta propinacya, że tam w białym dwor- 


cya, Z I parcie twierdzenia, Że istotnie propinacya 
ku z kołamnami siedział ten pan, który tych | dotychczasowa to było coś takiego, co nale- 
ludzi raczył trucizną-alkoholem, który im spro-|ży wszelkiemi kautelami zawarować, aby rze- 
wadził arendarza, Bóg wie skąd, abyłaskawie | czywiście zginęła w 1910 roku. Ale oni mil- 
rączył się zająć włościaninem i rozpożycza- czą, bo i om mają skrępowane ręce. 
Jącć im pieniądze i dając truciznę na kredyt | 


dopomógł im do wzniesienia się па ten wy AC zeEIE LE. wpro postawa ЗИ 
Boki poziom snędzy galicyjskiej. pinatorów i propinatorzy byli głównie czynni 


Лан з przy ich wyborze. A inni znowu nie troszczą 
2 (ta może mi się tak zdaje, może tak|sję o to, со się u szerokiego dołu dzieje, bo 
nie było, może to jest, jak panowie powia-| weszli do tej Izby również sztuczkami i kru- 
dają, także napaść ? czkami przeciw woli luau i dlatego nie mogą 

Panowie! ja jestem świadom, że to|w ten sposób wystąpić, jakby rzecz sama му- 
krótkie przypomnienie historyi tego kraju, 


magała. 
krótkie z racyi propinacyi uczynione w tym Zresztą J. E. p. Biliński swojem prze- 
celu, aby właśnie z pamiątek przeszłości | mówieniem tu sprawił, że nawet kilku zapi- 
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sanych przedemną mowców posłów z miast 
już się wykreśliło, bo przekonał ich wszyst- 
kich, skoro tylko powiedział, że to jest taki 
interes, że trzeba dać. 


Postąpicie im prawdopodobnie na wnio- 
sek JE. p. Bilińskiego o 250.060 K i wszy- 
stko będzie w porządku, ргоріпасуа zała- 
twiona, opozycya zgasła. Biednaś ty demo- 
kracyo. 


Mam nadzieję, że Ekscelencya Biliński 
w dowód wdzięczności, doczeka się jeszcze 
kilku, albo kilkunastu obywatelstw honoro- 
wych ze strony Reprezentacyi miast za zasługi, 
jakich dokonał, zyskawszy im jeszcze 
250.000 Koron. 


Ale kiedyś, kiedy potomni będą rozpa- 
trywać historyę tej dobrej ustawy i zobaczą, 
żeśmy taką ustawę przeprowadziłi w ciągu 
półtora, a może w ciągu przypuszczam je- 
dnego dniu, już w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, to jestem przekonany, iż me będą 
mogli pojąć, jak to się stać mogło, że oto 
taka ustawa, nawet żadnego zainteresowania 
nie doznała, iź przy energii Ekscelencyi 
Panas Marszałka można było wszystko w cią- 
gu dnia dokonać. Р przyjdą dalej potomm 
do przekonania, iż, jak istotnie do tej pory 
nie słyszałem w rozumowaniu innego mo- 
tywu, że wszystko było tylko kwestyą wo- 
reczka, wszystkie inne widocznie są rzeczy, 
o których nawet mówić nie warto. 


Bo histerya sprawiedliwie z pewnością 
oceni działanie Wysokiego Sejmu, ale jestem 
przekonany, że nawet tym, którzy mają je- 
szcze odwagę mówić o miłości ludu, tym, 
którzy uchwałają takie ustawy діа powię- 
kszenia „dochodów kraju*, zamiast się tro- 
szczyć w pierwszym rzędzie, w jakiby sposób 
poskromić pijaństwo, przedewszestkiem zwra- 
cają uwagę na dochód i chwalą się, że są 
przyjaciółmi i miłośnikami ludu, — tym po- 
stawią kiedyś pomnik z napisem: „Tym, co 
pomyśleli nad zachowaniem pijaństwa, w imię 
miłości ludu*. 


Tak widocznie potrafili ci Panowie za- 
głuszyć w sobie sumienie, tak potrafili za- 
pomnieć .0 niem, wyzbyć się wstydu, Że 
zatruwali lud, iż nawet kiedy się tu puszcza 
taki frazes, że oni są „miłośnikami ludu+, 
to dają za takie kłamstwo rzęsiste brawo. 
Szczęśliwi ludzie, którzy w ten sposób u- 
szczęliwiając lud, mogą się głosić miłośni- 
kami ludu. Ja tylko przypominam, że nawet 
w tej Rosyi, którą przeklęło własne jej spo- 
łeczeństwo, w tej Rosji, która się już 
w gruzy rozpada, w tej Rosyi, rządzonej 
przez samodzierżcę cara pomyślano wcześniej 
о tem, w jakiby sposób zatamować pijaństwo 


o tem mowy być me może, 
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i zaprowadzono ograniczenie s.rzedaży pier- 
wej, ariżeli w Galicyi za rządów konstytu- 
cyjnego polskiego Sejmu, w którym zasiada 
kwiat polskiego społeczeństwa, owych przez 
posła Górskiego nazwanych miłośników 
ludu. 


My niestety w tym czasie, kiedy nawet 
samodzierżczy rząd rosyjski stara się 0 ро- 
skremienie pijaństwa i Zzaprowadza w tym 
celu monopol, my w tym samym czasie po- 
stawiliśmy karezmę ludowi. (P. Kolischer: 
Najwyższy dochód z wódki jest w Rosji) 

Uwagę tę, którą uważałem za wska- 
zane gednieść, nie w tym celu zrobiłem, 
aby jakieś sumienie pobudzić, (Р. Pastor: 
Pewnie, tacy zatwardziali grzesznicy...), bo 
szczególnie u 
posłów w;branych przez żandarmów, Каг- 
czmarzy, hyeny wyborcze i tym podobnych. 


Do takiego posła trudno mówić o ja- 
kiemś sumieniu. 


Marszałek (przerywając) ! Proszę Sza- 


nownego Posła tego rodzaju obrażających 
słów w tej Izbie nie używać. Jeżeliby Sza- 
nowny Poseł jeszcze raz coś podobnego 


powiedział, w takim razie wezwę go do po- 
rządku. 

P. Stapiński. Więc nareszcie stara 
propiracya gaśnie. Ja mam tę ratysfakcyę, 
że byłem pierwszym posłem w tej Wysokiej 
Izbie, który przed 3 ma laty, skoro zasty- 
szałem tylko, że już coś tam gotuje się w tej 
Izbie о propinacyi, przeciw ewentualnemu 
przedłużeniu, zabrawszy głos, zaprotesło- 
wałem. 

Dla mnie została także satysfakeya, że 
w zeszłym roku skoro, sprawa weszła na 
ра tapet, i ja znów zaprotestowałem przeciw 
przedłużeniu starej propinacyi, posypały się 
na mnie najprzód w prasie będącej organem 
służącym konserwatyzmowi, że o to utakuję 
tak wydatne źrodło dochodów krajowych. 


Następnie jest Ша mnie satysfakcyą, że 
i w tej Wysokiej Izbie również byłem naga- 
румапу za takie moje stanowisko przeciw 
przedłużeniu propinacy:. 

To jest dła muie satysfukcyą i dziś 
tylko z przyjemnością o owych minionych 
chwilach myślę i jest dla mnie pociechą, że 
może być, iż przyczyniłem się do obudzenia 
uwagi społeczeństwa, które później co raz 
żywiej sprawą się zainteresowało, aż zrobiła 
się opinia, przed którą nawet stronnictwo 
nicnznające powagi opinii publicznej uznało 
za stosowne się cofnąć. 


Mam także satysfakcyę dlatego, że Wy- 
dział krajowy przecież zmienił o tem swoje 
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zdanie, i że pierwotne zamysły, zebrane już 
na papier, widocznie przestały istnieć, skoro 
chwała Bogu dostaliśmy prz_dłożenie, którem 
wprawdzie się nie zachwycam, ale przynaj- 
mniej z teg» punktu je osądzam, iż można 
mieć nadzieję, że można będzie kiedyś врга- 
wę ku lepszemu poprowadzić, i jak dziś czy- 
ta się w pismach kouszrwatywnych, że wido- 
cznie przeciwnicy propinacyi nie byli tak źli, 
skoro udał się sposób wykryć, który da kra 
іомі jeszeze wyższe dochody, tak samo też 
byłoby, gdybyśmy się z innymi projektami 
ustaw tak niespieszyli, jak to miało niedawno 
miejsce. Ale to się może stać tylko wówczas 
skoro będą uchwały przedsiębrane za porozu- 
mieniem wszystkich posłów, a nie będą dy- 
ktowane w sposób natarczywy. 


Tej robocie całej mamy do zarzucenia 
. przedewszystkiem niestosowny czas. Zanim 
bowiem skończy się na lat 5 okres propina- 
cyjny, mogą zajść jeszcze bardzo ważne zmia- 
ny, dla nas może korzystniejsze, któreby nam 
może cozwoliły” jeszcze korzystniej przepro- 
wadzić to przedłożenie, a w każdym razie, 
któreby się liczyły więcej 2 szerzeniem wstrze- 
mięźliwości, aniżeli z takimi dochodami 
kraju. . 

Następnie со do samego składu Sejmu, 
dlatego uważam go za miepowołany, wzglę- 
dnie za źle przyspvsobiony do uchwalenia tej 
ustawy, że przy wyborach do tego Sejmu 
jeszcze prawie mie było mowy o tej rzeczy, 
i że gdyby ludowi danem było wybierać 
posłów рої hasłem „precz z propinacyą* to 
z pewnością udałoby się przerzedzić to gro- 
no posłów dzierżawców ргоріпасуї. 

Da!ej dlatego uważam chwilę za niesto- 
sowuą, że skutkiem pierwszych przyczyn 
brak tu prawie reprezentantów włościan, a 
zupełnie już brakuje reprezentantów robotni- 
ków, a więc brak dwóch najszerszych warstw 
ludności, które głównie na swoich barkach 
dzwigać będą ten podatek. 

Robotuików nie wpuściliśmy do Sejmu 
mówiąc że są niedojr.ali. Ale na tych nie- 
dojrzałych pakujemy bez wahania ак ogro- 
mne ciężary, ażeby Się już z nędzy wydźwi- 
goąć nie zdołali, a w nędzy pozostając nie 
mogli już nigdy dojrzeć i wejść do tego 
Sejmu. : 

Skoro się nakłada na tego robotnika 
250/, nowych dodatków od pouatków to się 
nie pytamy wcale o to, CZy оп jest do tego 
dojrzały : czy on nie popadnie wskutek tego 
jeszcze w większą nędzę, czy nie będzie go- 
1zej jeszcze jadi, czy nie będzie gorzej mie- 
szkał jak dzisiaj. 

Uważając go za dojrzałego do dźwiga- 
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nia ciężarów nie chcemy przecież dopuścić 
do tego, ażeby on współ z innymi mógł w tę 
kasę krajową wglądnąć i szafować sam gro- 
szem przez siebie opłacanym. 

Czy to jest dowód rzetelnej miłości 
dla tego ludu? — ja bardzo wątpię. Zga- 
dzam si zupełnie z р. Kolischerem, że nie 
trzeba tylk» liczyć tego ciężaru, jaki poniesie 
robotnik za opłacenie podatku piwnego, i że 
cały ciężar od liceneyi szynkarskich miewąt- 
pliwie także odbije się na konsumencie, a 
więc że cały ten dochód pociągniemy z kie- 
szeni tych najszerszych i najuboższych klas 
ludności. 


Во prawdą jest niestety, że te najuboż- 
sze klasy, Żyjące w nędzy, w braku środków 
na lepszy pokarm istotnie kieliszkiem wodki 
«16й swój zagłuszają. 


Ale powiedziano nam, że nie ma innego 
sposobu, Że to jest jeszcze jedyne możliwe 
źródło, do którego sięgaąć można, Nie wiem, 
czy sai referent w to wierzy. Ja mie jestem 
powołany do obmyślania takich środków jako 
opozycya nie mam nawet tezo obowiązku, bo 
to jest obowiązkiem stronnictwa rządzącego, 
ale pozwolę sobie ot tak z kraju rzncić kil- 
ka myśli i wskazać inne jeszcze źródła, do 
których w razie potrzeby, możnaby siągnąć 
dla pomnożenia dochodów skarbu ktajowego. 


I tak skarzyliśmy się tu niedawno na 
latifuniya, że one szybko rosną i pochłahia- 
ją jeden folwark za drugim. 

Sądzę Więc, że to pochłanianie można- 
by poskromić zapomocą wymierzenia tym 
latifindyom odpowiednio wysokiego podatku, 
tak żeby wykluczoną była dalsza możność 
kupowania przez nie folwąrków. 


W ten sposób uchroołoby się średnią 
własność przed zginięciem. 


Dalszem źródłem. byłoby zaprowadzenie 
podatku progresywnego od spadków. 


Dziś widzimy, że jednostki, które spo- 
dziewają się wielkiego spadku, niezapracowa- 
nego przez Biebie, niechcą się zajmywać ani 
żadną pracą, ani nauką, lecz co tatuś zarobił 
to potem bardzo prędko rozsypuje się w rę- 
kach synalka. 


Możnaby i temu zapobiedz, pozostawia- 
jąc ze spadku w rękach dziedzica tylko tyle, 
ile potrzeba na założenie własnej egzy- 
stencyi. 


Po trzecie, należałoby wprowadzić po- 
datek od rzeczy zbytkownych. Kogo stać па 
zbytek w mieszkaniu, meblach, zabawach, 
wyścigach, jazdach za granicę, do Monte 
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Carlo, Monaco, Ostendy, Paryża i t. d., ten 
niech płaci stosowny podatek. 


Ale co tu o tem mówić, wiem, że pa- 
nowie tego nie przyjmiecie, dla was jedyne 
źródło to propinacya. 


Że w tej naszej skromne, biednej Gali- 
licyi przecież zbytek panuje, to prawda. Nie- 
dawno n. p. — opowiadano mi, że jeden 
magnat, nie wiedząc, co ma robić z pienią- 
dzmi wybudował na 3 km. długi siatkami 
ogrodzony przewód, w którym przez trzy 
tygodnie przeganiano kaczki, bo były za tłu- 
ste i nie chiały lecieć pod strzał. Otóż nale- 
żałoby oduczyć owego pana od tych gryma- 
sów przez należyte opodatkowanie, a resztę 
niechby oddano na podatek w celu dopomo- 
żenia temu biednemu funduszowi krajowemu. 
Jeżeli się konfiskuje robotnikowi ostatni grosz, 
jeżeli się konfiskuje ludności najuboższej do- 
chody ай do wysokości 259/,, to tembar- 
dzej możnaby i tamtej stronie mocniej się- 
gnąć do kieszeni aniżeli się sięga. 


W każdym razie i p. sprawozdawca 
sam stwierdza, że podwyższenie to podatku 
jest bardzo znaczne i przewyższające zna- 
cznie miarę podwyższenia analogicznego 
w innych krajach. 

W tej całej sprawie najgorzej jest 
z tem, że dla właścicieli gorzelń i browarów 
zabezpiecza się nadal dzierżawy. Dopóki to 
niebezpieczeństwo nie będzie uchylone, do- 
póty mam prawo twierdzić, że w nowej sza- 
cie chcecie zalrzymać dawną propinacyę. 
Uprawnia mnie do tego brzmienie ustawy, 
skoro zaraz w 8. 2. jest mowa, 26 nazwiska 
względnie firma przedsiębiorcy lub dzierża- 
усу a ewentualnie także zastępcy< a w kil- 
ku innych miejscach ustawy jest mowa wy- 
raźnie o dzierżawcy i zastępcach a nie wła- 
ścicielach koncesyi. 


Ów $ także co do doboru osób uzasa- 
dnia zupełnie obawę, iż te dzierżawy będą 
szły przez ręce właścicieli browarów i go- 
rzelń i przejdą do właściwych wykonawców 
dopiero w drodze poddzierżawy, bo cały 
sposób postępowania, cała ostrość tonu do- 
tyczących zarządzeń naturalnie odrazu zni- 
knie i poddzierźawca będzie się czuł bez- 
piecznym przed każdą komisyą. 


Ziiuważyć muszę już teraz przy oma- 
wianiu składu komisyi, że gminy wiejskie 
wychodzą w tej ustawie najgorzej. 


Miastom przyznano także prawo wglą- 
du w to, co się będzie dziać, bo burmistrz 
ma prawo mianowania męża zaufania, któ- 
ry się będzie informował względnie dawał 
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skiemi przeszło się do porządku dziennego : 
nie przyznano im żadnej kontroli ani za- 
stępstwa ani Żadnego wglądu, tylko zdano 
je na łaskę i niełaskę tych wszystkich czyn- 
ników, które dotychczas świętą karczmę рго- 
wadzą, 


(P. Kolischer. A Wydział powiatowy ?) 


W Wydziale powiatowym włościanie 
nigdy nie będą w większości, bo na 26 człon- 
ków według ordynacyi kurya małej własno- 
ści obiera tylko 12 a jeżeli się jeszcze zwa- 
ду, 26 gdy chodzi o redukcyę liczby człon- 
ków, toona zwykłe przypada na małą wła- 
sność, — to efekt jest ostatecznie zawsze 
ten, że my nigdzie nie możemy mieć dele- 
gata do tej komisyi ze strony włościaństwa, 
bo na podstawie ordynacyi nigdzie w radach 
powiatowych większości nie mamy i tem sa- 
mem jesteśmy zmajoryzowani. 


Licząc się — czego miastom nie za- 
zdroszczę — z potrzebami tych miast, które 
już były właścicielami propinacyi, przyznano 
im osobny fundusz, a i dla innych miast 
znalazło się także jakieś jabłuszko, bo oto 
w ustępie a) rezolucyi Il. wspomina się prze- 
cież, że się dla nich tworzy fundusz na asa- 
nacyę miast i inne potrzeby miejski. Ale o 
gminach wiejskich tu ani słówkiem nie wspo- 
mniano, dla nich żadnego funduszu choćby 
takiego, któryby im dopomógł pozbyć się 
analfabetyzmu i zaopatrzyć się w kościoły, 
aby ich nie gniotła konkurencya kościelna. 
То jest niesłychanie bolesne i to dla ludu 
jest wskazówką, jak w czynach wyglądają 
słowa, które się słyszy 0 tej wielkiej miło- 
ści dla ludu! 

A tak samo co do pomniejszenia 
liczby wyszynków widzimy, że również na- 
dzieje nasze płonnemi się okazują. Wpra- 
wdzie pomieszczono wezwanie, że ma być 
w gminach miejskich na 500 dusz a w gmi- 
nach wiejskich па 800 dusz jeden tylko wy- 
szynk, ale za to najpierw już z przedłożenia 
się dowiadujemy, że oprócz takiego wyszyn- 
ku będzie jeszcze co innego, bo sprzedaż 
pod zamkniętym korkiem, sprzedaż detajli- 
czna, jednem słowem 3 kategorye sprzeda- 
ży alkoholu i jak nam tak po jednej wsadzi 
się do wsi każdego roku, tak w rezultacie 
nadal jak były 3 karczmy tak będą 8 miej- 
sca, w których się można zaopatrzyć w tru- 
ciznę. Widzimy więc, że to zastrzeżenie for- 
malne jest tego rodzaju, że pod tym wzglę- 
dem niestety na poprawę się nie zanosi. 


Ci oferenci, którzy pod skrzydła jaśnie 
wielmożnych propinatorów jak dziś się skryją 
i będą im znowu dawać suchy dochód i wszel- 


informacye, a natomiast nad gminami wiej - |kie świadczenia i polityczne i iane. 
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Aby ta obawa nie zachodziła, to w ta- 
kim razie panowie, rozprószcie, uczyńcie to, 
czego żądsją fachowe kola, zabezpieczcie Wy- 
soką Izbę przed tą obawą i zarzutami, bo 
Jeżeli піс się poza tem nie kryje, to co wam 
to szkodzi. 


Dalej skład komisyi i okręgowych i 
szacunkowych i apelacyjnych proponowany 
Jest tego rodzaju, że jaśni propinatorowie 
dzisiejsi będą nadal górą. 

Ustawa nie chce, to reguły być nie 
musi. Otóż i dalszy dowód, że nasza na- 
dzieja, iż nareszcie pozbędziemy się pomało 
tych ognisk zgorszenia i niedoli ze wsi, ta 
pociecha płynąca z tego, że wydrukowano 
nam tu: „jeden na 890 mieszkańców* jest 
illuzoryczna. 


Że istotnie zachodzi obawa co do pad- 
dzierżaw, to znów na str. 6. w ust. a) u 
góry wyraźnie się mówi: (czyta): 

Co zaś znaczy „w regule* to my już 
wiemy, bo iłe razy szło o takie osłabienie 
reguły, zasady, żeby ona właściwie nie 
obowiązywała, wtedy zawrze nam wstawiano 
w cały ustęp słowo: „z reguły*. 


I dziś właśnie widzimy, że i w tem 
wezwaniu — poza tem, że je t więcej kate- 
goryi — jeszcze wstawiono nam także w przed- 
ostatnim wierszu ustępu a) słówko „z re- 
guły jeden wyszynk na 500 mieszkańcźw%. 
Осхумізіа wiemy со to słówko na tem tle 
ma znaczyć: tam będzie jeden wyszynk, gdzie 
się zechce., 


Skoro obszarnik otrzyma licencję, 0- 
trzyma z nią to wszystko, co mu dziś daje 
propinacya, między-innemi pobór piwa iw ten 
sposób zabezpieczy się znowu obszarnik co 
do dochodu, a karczmarz będzie miał wzgiędy 
w starostwie, bo on jest tylko poddzierżawca 
jaśnie pana, wpływowej figury. 

Więc obawa przed ceną licencji i nie- 
pewność, jak wysoko można będzie tę cenę 

, podnieść, gdy się będzie ubiegać jako zwykły 
śmiertelmk, będzie wstrzymywała interesen- 
tów od ubiegauia się bezpośredniego o kon- 
cesye i znowu będą licencje iść do rąk ob- 
szarników. 


Jasną jednak jest dla mnie rzeczą, jak 
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Dalej zauważarw, że 2 przemówienia 
chociażby dzisiejszego wynika, że nietylko my 
te obawy żywimy, ale że podzielają i ludzie 
іаспомі i izby handłowe jak to dziś powie- 
dział p. Kolischer. 

Widzimy tedy, że nietylko opinia pu- 
bliczna, ale i ludzie fachowi, znający się na 
tem niewątpliwie co najmniej równie dobrze 
jak komisya budżetowa sejmu krajowego, po- 
wiadają, iż należy oznaczyć maximum kontyn- 
gentu, do którego kontyngentowanie dojść 
może, mamy bowiem tylko oznaczone mini- 
mum. 


Nam chodzić musi o to, ażeby to, co 20- 
stanie zapłacone, dostało się do skarbu kra- 
jowego; a czy to skarb krajowy faktycznie 
dostunie, to pod tym względem opinia pu- 
bliczna już dziś niestety ma inne zdanie. Co 
do mnie, to ja również po przegłądnięciu 
sprawozdania przyszedłem do przekonania, że 
to zaniepokojenie opinii publicznej znajduje 
przecież w przedłożeniu uzasadnienie. Prze- 
dewszystkiam konstatuję, że Rezolucyę o wy- 
dawamu koncesyi szynkarskich tylko osobiście 
wykonującym przemysł gospodnio-szynkarski, 
rezolucję, która była już postawiona w ko- 
misyi p. sprawozdawca — jak nam obwie- 
ścił — cofa i ogranicza się wszystko tylko 
na wezwaniu rządu, ażeby przestrzegał S$. 
18 i 19 ustawy przemysłowej. To jednak nie 
jest to samo i należałoby, gdyby istotnie cho- 
dziło o rozprószenie obaw, już dziś- rozpow- 
szechniouych, ten ustęp nietylko przywrócić 
ule jeszcze go znacznie wzmocnić i co do 
tego, postawimy przy sposobności stosowne 
poprawki. 

Trzeba to sobie zachować w pamięci 
na tę chwilę, kiedy przyjdzie reforma му- 
borcza, i my będziemy Żądali wtenczas roz- 
szerzenia praw wyborczych dla tych, od któ- 
rych się pociąga podatek znacznie większy 
aniżeli analogicznie w innych. krajach. 

Со do samej ustawy niejednokrotnie 
mówiłem, że w rezultacie jak ktoś chce pić, 
zapłaci i przeciwko temu "nic nie mamy. ale 
о jedno nam naturałnie chodzi, aby ta za- 
płata szła do skarbu krajowego. 


Jeżeli komisya do projektu Wydziału 
krajowego uznała za stosowne wstawić te 


się ta rzecz z tej strony przedstawia. Ten|słowa, to nie można nam mówić, że 'się myśli 
i ów kandydat do nabycia wyszynku, nie'ma-|na seryo o zatrzymaniu koncesyi tylko w ręku 
jąc pewności, jaka mu zostanie postawiona | wykonujących koncesyę. A dalej tak bardzo 
cena, gdyby on Sam się ubiegał o ten wy-|zawarowana ostremi grzywnami dopilnowana 
szynk, będzie wolał zapłacić  protektorowi, | tajemnica! Nie wolno nam się dowiedzieć, :co 


który będzie mógł za zwykłą cenę kontyn- 
gentową zapłacić pewien dochód suchy 1000, 
czy 1500 czy też 2000 koron lub złotych 
a nadto przyjąć jeszcze pewne zobowiązania. 


w komisyi szacunkowej uradzono; nie wolno 
się dowiedzieć, со w komisyi apelacyjnej za- 
padło, bo ustawa bardzo wyraźnie zabrania 
lezłonkowi komisyi szacunkowej, względnie 
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apelacyjnej pod karą do 1000 koron słówko 
pisnąć o tem, co się tam działo. 

To także daje nam wskazówkę, czego 
się mamy spodziewać. Również jak najbar- 
dziej stanowczo zgadzam się pod tym wzęlę- 
dem z p. Kolischerem, że to coroczne wymie- 
rzanie opłat powinno być już teraz 8Каво- 
wane. Stanowczo powinniśmy zaniechać już 
z góry tego nękania ludności a względnie 
tego narażania i skarbu krajowego i skarbu 
prywatnych ludzi na straty. 


Bo przecież przy corocznie nadawa- 
nych koncesyach nikt nie może z taki ре- 
wnością siebie ubiegać się o nadanie kon- 
cesyi, nie mając pewności, czy na drugi rok 
znowu otrżyma koncesyę'i czy opłacą mu 
się „zachody, sprawienie odpowiednich przy- 
borów szynkarskich, wyekwipowanie całego 
interesu i t. d. 


(P. Jahl: Tego nie ma, że co roku). 
Owszem jest. 


(P. Jahl: Broń Boże, tego tam nie 
ma). 


і Przepraszam, ale jest najwyraźniej... 


Marszałek. (przerywając) Proszę Pa- 
nów dyskusyi prywatnej zaniechać, ро zam- 
knięciu posiedzenia będzie to wskazane — 
_ (Wesołość). | 


Р. Stapiński. Jestem naturalna rzecz 
zwolennikiem wolnej konkurencyi i zawsze 
ludowi przedstawialiśmy jako jeden z naj- 
ważniejszych argumentów, że przynajmniej 
ustanie przymusowe spożywanie tej lichoty 
piwa i wódki, które dziś lud za drogie pie- 
" niądze musi kupować. 


Tymczasem i ta cała nasza nadzieja 
ustaje wobec tych mankamentów, które tu 
podniosłem i ludność może zdaje się poże- 
gnać i z tą nadzieją. 


A Чак samo, gdyby była wolna konku- 


rencya, mogłyby gminy mieć jakąś większą | 


kontrolę nad rodzajem trunków, podczas 
gdy dziś a prawdopodobnie w przyszłości, 
z chwilą, kiedy szynkarz będzie tylko pod- 
dzierżawcą z taką kontrolą pożegnać się 
można. : 


Dziś wójt jest bezsilnym wobec szyn- 


: karza, on mu піс zrobić nie może, bo choć 


go złapie na godzinach policyjnych i donie- 
sie o tem starostwu, Że świecił po godzinach 
policyjnych, to starosta nic mu nie zrobi, 


bo szynkarz jest tylko podstawioną figurą, 
Wielmożnego 


działającą ma rzecz Jaśnie 


Pana. 


Powiedział p. Kolischer, że jedynie wów- 
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czas hędzie można spodziewać się jakiejś 
poprawy, jeżeli dwory będą się trzymać zda- 
la od lego interesu. I ja to samo powtarzam, 
że jedynie wtedy będzie mogło się coś w kra- 
ju polepszyć, gdyby właściciele większej wła- 
sności zdala stali, a. przynajmniej nie tak 
licznie obsiadywali tego interesu. Jeżeliby 
Jaśnie Wielmożni Panowie mieli słabą wolę 
i nie mogli się wycofać z tej sprawy, to my, 
aby im pomódz, pozwolimy sobie postawić 
poprawkę przy tej ustawie. 


Ale istotnie czasby już był, aby сі, 
którzy całą odpowiedzialność za propinacyę 
ponoszą od tej ргоріпасуї się cofnęli, czasby 
(лай był najwyższy, aby ludność przynajmniej 
pod tym względem nie była wydaną na pa- 
stwę właścicieli większych posiadłości Jaśnie 
Wielmożnych Panów karczmarzy! Skoń- 
czyłem. 


І Р. Vivien. Proszę о głos pod wzgłę- 
dem formalnym. 

Marszałek. Pod względem formalnym 
głos ma p. Vivien. 


Р. Vivien. Stawiam wniosek na zam- 
knięcie dyskusyi. , 

P. Stapiński. Ja jestem przeciwny 
zamknięciu dyskusyi. - 

Marszałek. Rozprawa pod względem 
formalnym otwarta Czy żąda kto głosu? 


Р. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


P. Stapiński. Proszę przy głosowaniu 
o obliczenie stosunku głosów. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nżkit). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozpiawa zamkuię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Proszę 
!'tych Panów, którzy są za zamknięciem dy- 
I skusyi, aby raczyli powstać, (Po obliczeniu), 
|Za zamknięciem dyskusyi jest głosów 78. 
Proszę o próbę przeciwną. Kto jest przeciw 
zamknięciu dyskusyi, zechce rękę podnieść. 
|(Po obliczemiu). Jest głosów 9, dyskusya 20- 
stała zamknięta. 


Zapisani są do głosu przeciw wnioskom 
komisyi pp. Vayhinger, Tomaszewski, Tar- 
nawski, Michałowski, Jabłoński, Schatzel, 
Maiss, Kramarczyk i ks. Wesoliński. 


Za wnioskami komisyi pp. Piniński, 
Laskowski, Truskolaski i Paygert. Proszę 
Panów wybrać mowcow generalnych. (Po 
chwili). Mowcami generalnymi zostali wybra- 
ni przeciw p. Tarnawski, za p. Piniński. 


Głos ma mowca generalny przeciw p. 
Tarnawski. 
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Р. Tarnawski. Wysoka Izbo! 


Mając przemawiać imieniem stronni- 
ctwa, do którego mam zaszczyt należeć, 
niech mi wolno będzie przedewszystkiem 
wyrazić radość z tego powodu, że po 30-le- 
tniej historyi ustawodawczej w sprawie pro- 
pinacyjnej nareszcie przychodzimy do jej epi- 
logu, albowiem gdy projekt dzisiejszy stanie 
się ustawą, to tak spotwarzona, czasem słu- 
Sznie, czasem niesłusznie, propinacya nare- 
szcie zgaśnie. 

Niech mi wolno bac wypowiedzieć 
zadowolenie z tego powodu, że myśl o prze- 
dłużeniu propinacyi, która się pojawila przed 
niedawnym czasem, zgasła w zarodzie. 


Imieniem naszego stronnictwa a zara- 
zem imieniem posłów z miast przyłączam 
się do opinii wyrażonej przez tych posłów, 
którzy wypowiedzieli uznanie dla czynników 
administracyi krajowej za to, że zdołała tak 
korzystne warunki wyjednać dla kraju i że 
możemy żywić nadzieję, iż po upływie 1910 
r. nareszcie będą mogły zniknąć niedobory 
i że nareszcie będą mogły być zaspokojone 
te potrzeby, które natarczywie domagają się 
załatwienia. 

Projekt ustawy nie we wszystkiem mo- 
że zadowolić reprezentantów miast. 


Na wiecu burmistrzów wyrażono oba- 
wę, iż przyszła ustawa tylko do roku 1920 
może zapewnić dochody krajowi a zarazem 
miastom i że może nastać potem taka chwila, 
jaką była obecna, iż powątpiewano, ażali 
miastom należy się jakieś odszkodowa- 
nie. ; 

Jednakże wówczas w tem samem poło- 
żeniu, co dziś miasta, będzie kraj cały, który 
niezawodnie zechce dbać o swoją przyszłość 
і о swoje przyszłe dochody i to nas napawa 
otuchą, że tak jak dziś i wówczas nie bę- 
dziemy pozostawieni bez środków dla naszych 
Spraw kulturalnych i społecznych w mia- 
stach. 

Także nie całkiem nas zadowala 8. 8. 
w projektowanej ustawie, który miastom nie 
daje należytego współudziału w komisyach 
szacunkowych. Jednakże gdy komisya budże- 
towa przynajmniej w tym kierunku poszła za 
życzeniem miast objawionem na wiecu i tu 
przez posłów miejskich, że do badań przed- 
wstępnych powołała delegowanego przez 
burmistrzów członka, to ostatecznie i tym 
bardzo skromnym zakresem musimy się na 
razie zadowolić i mamy nadzieję, że może 
poźuiej, gdy się okaże, 26 taki reprezentant 
ineresów miejskich, zn.jący stosunki najle- 
piej jest potrzebny i w tym kierunku zyska 
my kiedyś zmianę. 
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Jest w sprawozdaniu pewien ustęp, Кіб- 
rego nie mogę pominąć milczeniem, a mia- 
nowicie ustęp, który wypowiada zdanie, że 
37 miast nie ma i nie może mieć ię, do 
jakiegokolwiek odszkodowania. 


Ponieważ zdanie prawnicze wyrażone 
Wydziałowi krajowemu i ko nisyi budżetowej 
jest odmienne od zdania, wypowiedzianego 
przez wiec burmistrzów, w którego skład 
wchodził cały szereg prawników i zdania 
wieln z nas, tedy muszę tu zaznaczyć, że 
nasze zapatrywanie daje się usprawiedliwić 
nietylko tem, co powiedział p. Kolischer, że 
jest pewien wymóg wyższy ponad wszystkie 
prawa t. j. wymóg sprawiedliwości, nietylko 
więc tym wymogiem, ale całym szeregiem 
przepisów z ustawy cywilnej, przepisów usta- 
wy z r. 1875. znoszącej prawo propinacyj 
ne. Nie czynię jednak tego, ponieważ osta- 
teczne pytanie, czy się należy miastom od- 
szkodowanie za ubytek w ich dochodach, czy 
też, jak komisya budżetowa wypowiada ze 
względu na potrzeby tych miast należy im 
się jakaś dotacya z dochodów, które kraj na 
podstawie ustawy. dziś uchwalić się mającej 
będzie pobierał, pytanie to przedstawia się 
jako czysto akademiczne, dlatego też ja tę 
kwestyę pomijam. 

Najważniejszą w projekcie ustawy rze- 
czą jest artykuł ШІ. i przy tym artykule 
muszę się dłużej zatrzymać. 

Artykułem tym, który zmieniając wniosek 
Wydziału kyajowego, wynagrodzenie a wzglę- 
dnie, jak nazywa sprawozdanie, dotacyę miast 
wyznacza w wyższej wprawdzie kwocie od 
tej, którą Wydział krajowy proponował, bo 
w kwocie 2,000.000 koron, — jest dla miast, 
dla tego najważniejszy, ponieważ stanowi 
o ich przyszłości. 

Już Fkscelencya poseł Biliński w obli- 
czeniu swojem wykazał, że obrachunek jaki 
dał podstawę do wniosku Wydziału krajowego, 
do wyznaczenia dotacyi przez Wydział kra- 
jowy, jest zupełnie błędny. Obrachunek ten 
bowiem przyjmuje, że w kwocie 3,804.734 K, 
która stanowi dochód z prawa propinacyi ва- 
mych 37 miastach, 509/, stanowią opłaty 
konsumeyjne a 509), dochód z pruwa propi- 
расуї. Opłaty konsumcyjne mają miastom 
pozostać a dochód propinacyjny ma stanowić 
podstawę do wymiaru dotacyj. 

Że dochód z opłat konsumcyjnych nie 
wynosi 50%, ani nawet 30'/,, tego nie po- 
trzeba nawet dowodzić. Wprawdzie Wydział 
krajowy ma podstawę do swojego obliczenia 
w wykazach budżetowych tych miast, jedna- 
Комо? wykazy te są błędne, co Wydział 
krajowy tak w swojem sprawozdaniu, jak też 
i komisys budżetowa wyraźnie przyznają. 
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Gdyby Wydział krajowy był miał wię- i 
cej czasu do wypracowania przedłożenia, to 
mógłby był dowiedzieć się o prawdziwych datach 
pod tym względem. Wytłómaczonem jest, że 
się mie postarał o nie, ponieważ, jak wiado- 
mo, sprawa wymagała pospiechu, korzystano 
z dobrego usposobienia rządu i jeżeli dziś, 
гак nagle być może, Że nawet w jednym 
dniu Sejm nada projektowi formę uchwały, 
to niezawodną przyczyną tego jest ten ko- 
nieczny pospiech w przeprowadzeniu całej 
sprawy. Gdyby był Wydział krajowy miał 
czas do tego, byłby się mógł postarać o 
daty. 


Z niektórych miast daty są, jak z Prze- 
myśla mógłbym podać te daty, mamy  do- 
kładne cyfry z konsumcyi z ostatnich pięciu 
lat, autentyczne zupełnie. Wedle obliczeń na 
podstawie tych dat w Przemyślu opłata kon- 
sumcyjna nie wynosi więcej jak 250/, całego 
czynszu z propinacyi i z opłat kousumcyj- 


nych — tak jest w Przemyślu, w którym 
opłaty są najwyższe, bo prawie wynoszą 
6K od hl. a coż dop'ero powiedzieć 


o miastach, które mają 3, 2, a nawet 1, 
Koron od hl. 


Dodać należy, że dziś gdy opłaty kon- 
sumcyjne wraz z prawem ргоріпасуї są wy- 
dzierżawione, koszta poboru tego dochodu 
rozdzielają się na opłaty i na czynsz z pra- 
wa propinaćyi, później jednak koszta te spa- 
dną tylko na same opłaty i o te koszta także 
dochód z tych opłat się pomniejszy. 


Jeszcze i jedna okoliczność wpłynie na 
obniżenie dochodu z opłat konsumceyjnych. 


Dziś miasta otoczone t. zw. przeszko- 
dami radzą sobie w ten sposób, że wydzier- 
Żawiają te przeszkody i wskutek tego te 
przeszkody stawały się obojętnemi i w nie- 
których nawet miastach pomnażały dochód 
z prawa propinacji. 


Po zniesieniu prawa ргоріпасуї nie mo- 
że to się dziać nadal iw sąsiednich gminach 
założone szynki będą po prostu podcinać 
dochód z opłat konsumeyjnych, albowiem wy- 
starczy tylko mieszkańcom miasta wyjść za 
rogatkę, ażeby tam dostać taniej wunek i nie- 
zawodnie dobry, ponieważ przedsiębiorca o0d- 
nośny o to się będzie starał. 


Itu w tem miejscu pozwolę sobie 
zwrócić się do JE. p. Namiestnika z prośbą, 
ażeby ze względu na to, że to miasta przez 
te t. zw. przeszkody w dochodach swoich 
z opłat konsumcyjnych mogą być po ustaniu 
prawa propinacyi krzywdzone, przy udziela- 
niu koncesyi dla tych miejscowości raczył 
uwzględnić dobro miast. 
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Komisya budżetowa usprawiedliwia wy- 
sokość dotacyi tem, że miasta tracą dochód, 
a jakkolwiek nie przyznaje im prawa do od- 
szkodowania, to jednak z uwagi na ich po- 
trzeby wyznacza im sumę 2,000.000 K. 


Suma ta bezwzględnie jest niedostate- 
ceną i wcale nie może zastąpić ubydku w do- 
chodach. 


Komisya powiada: (czyta). 


Komisya budżetowa w uznaniu moty- 
wów, któremi kierował się Wydział krajowy, 
nietylko przychyla się do wniosku tuż wspo- 
mniane:0, lecz na podstawie ścisłych badań, 
a po wysłuchaniu reprezentantów w mowie 
będących miast widzi się spowodowaną ze 
swej strony uczynić wniosek, by dotacya ta 
podniesioną  zvstała do kwoty 2,000.000 
roczL1e. 


Otóż obliczenie komisyi rzekomo oparte 
na podstawie ścisłych badań jest wedle me- 
go wywodu  nieusprawiedliwione, albowiem 
opłaty wynoszą nie 50"/,, ale tylko 20 do 259/, 
iskoro komisya budżetowa zawezwała przed 
siebie reprezentantów miast i delegatów bur- 
mistrzów, to sądzę, że jako podstawę do 0- 
bliczenia powinna była przyjąć tę kwotę, któ- 
rą właśnie ta delegacya przedstawiła. 


Żądanie w tym kierunku byłoby słusz- 
nem, skoro te daty, które komisya miała do 
dyspozycyi były zupełnie  nieusprawiedli- 
wione. 


Jednakowoż, gdyby nawet miasta nie 
miały takiego ubytku, gdyby nawet miasta 
miały otrzymać coś więcej, niżeli ten ubytek 
wyniesie, czego na podstawie obliczeń i dat, 
które mam do dyspozycyi, nie przyznaję — 
to i w takim wypadku żadna krzywda krajo- 
wiby się nie stała, albowiem wiadomem jest, 
że te miasta w wielu bardzo kierunkach 
bardzo są obciążone, wiele świadczą, i gdyby 
nawet coś więcej otrzymały, toby nastąpiło 
tylko pewne wyrównanie, że tylko przypomuę 
Wys, Izbie ustawę kwaterunkową, wedle któ- 
rej kraj powinien ponosić ciężary z kwate- 
runku pochodzące, a kraj wywiązał się z te- 
go tylko w ten sposób, że ustanowił fundusz, 
z którego miasta czerpią bezprocentowe po- 
życzki, a nawet funuusz ten wyczerpany jest 
na lat kilka naprzód i z niego піч zaczer- 
pnąć nie można. 

Przypomnę ogromne wydatki na szkoły, 
a szkoły te nietylko kształcą dzieci mieszkań- 
ców miast, ale także dzieci pochodzące ze 
wsi z całych okolice. 

Miasta utrzymują budynki szkolne, ob- 
sługują szkoły własnym kosztem, a oprócz 
tego obowiązane są płacić ekwiwalent wymie- 
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tzony od swych budżetowych sum i od swe-; 


go majątku. 


Przypomnę Wys. Izbie ciężar, jaki spa- 
da na miasta przez budowę szpitali powszech- 
nych, przypymnę obowiązki, jakie wkłada na 
miasta ustawa drogowa z 10 pret. nałożonych 
tyiko 49/, mogą miasta obracać ną własną 
korzyść, a 60/, idzie na korzyść powiatu. 


Przypomnę także stosunek, jaki zacho- 
dzi pomiędzy przyczynianiem się na potrzeky 
powiatu pomiędzy miastami a pomiędzy dal- 
szą częścią powiatu. 


Przemyśl płaci 60 i kilka pret. tych 
Wydatków, a ten sam stosunek zachodzi i 
w innych miastach w mniejszym lub większym 
stopniu. 


Miasta te ciężary ponoszą bez szemrania 
a jeżełi obecnie mają otrzymać t. zw. dota- 
cyę z przyszłych dochodów, do których także 
niszawodnie w tym samym stopniu się przy- 
czynią, to zupełnie kraj nic na tem nie stra- 
ci, i przeciwnie może tylko wyrównać te cię- 
Żary, jakie miasta ponoszą. 


A wreszcie, czyż miasta z tą wielką 
liczbą ludności, przez jaką są zamieszkane, 
nie są częścią kraju, czyż do nich nie ściąga 
się czy to obywatel, który sprzedał majątek, 
czy wieśniak, który nie może w domu znaleźć 
pracy? Wszak ludność tych miast w ostatnich 
czasach wzrosła w dwój i w trójnasób tylko 
dla tego, że ludność ze wsi ściąga się do 
miasta. 


Wszekże, jeżeli Fanowie coś dacie z 0- 
gólnych dochodów krajowych miastom, to da- 
cie także krajowi, dacie tej części kraju, któ- 
ra spełnia obowiązki publiczne, która jest 
częścią administracyi krajowej;i w wielu wy- 
padkach wyręcza rząd w spełnianiu jego obo- 
wiązków. 

A nadto jeżeli dobrobyt miast w skutek 
wyrównania t go ubytku wzrośnie, jeżeli mia- 
sta będą miały przyszłość pomyślną, to i si- 
ła ich podatkowa wzrośnie, a zatem wzrosuą 
też podatki na rzecz kraju. 


Sądzę więc, że jakkolwiekby się zapa- 
trywać па tę rzecz, to kraj па tem wie straci, 
jeżeli ubytek w dochodach przez zniesienie 
prawa propinacyi w miastach powstać mający, 
wyrównanym będzie wedle objawionych żądań 
ze strony tych miast, a choćby tylko w ogra- 
niczonej sumie, do jakiej obniża te żądania 
wniosek JE. p Bilińskiego. 

То też my ta z tej strony głosować 
będziemy za ustawą. 


Jakkolwiek może niektóre postanowienia 
tej ustawy num są niedogodne, to poprawek 


| rzeczowo, 
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stawiać nie będziemy, chcąc ile możności 
przyczynić się do najspieszniejszego załatwie- 
nia sprawy, a w obec wniosku JE. Bilińskie- 
go i w obec odstąpienia z naszej strony od 
votum mniejszości, za ustawą głosować bę- 
dziemy, a spodziewamy się, że także Wys. 
Izba głosować będzie za wnioskiem JE. Ві- 
lińskiego. 

Jeszcze słów kiika zwrócę do Wydziału 
krajowego. 


Ma być mianowicie ułożony klucz do 
rozdziału tej dotacyi i w tym celu ma przyjść 
pod obrady projekt nowy. 


Zrozumiałą jest rzeczą, jak to miałem 
zaszczyt wyjaśnić, że przy tym pośpiechu, 
i przy możliwej zmianie rządu, wśród przy- 
padków, które tak szybko idą po sobie, tru- 
dno było Wydziałowi krajowemu przyjść do 
Wys. Izby z obliczeniami zaczerpnniętemi 
z pierwszego źródła, trudno było wysłuchać 
burmistrzów tych 37 miast. 


Jednak do zaprojektowania klucza bę- 
dzie dość czasu i dlatego sądzę, że mogę 
zwrócić się do Wydziału krajowego z prośbą, 
ażeby przed ułożeniem tego klucza wysłu- 
chano burmistrzów i zarządano ich opi- 
nii. 

Nie mogę skończyć swego przemówie- 
nia, nie odpowiedziawszy w kilku słowach 
p. Stapińskiemu. 

Tylko przykłasnąć mógłbym tej idei, 
w której on w wyxładzie o „Ełeuteryi* tutaj 
nam przedstawił. 


Jednakowoż ludźmi jesteśmy, przekona- 
liśmy się z przemówień, że w krajach o da- 
leko wyższej kulturze piją, i my mniej kultu- 
ralni temu nałogowi może także hołaować 
będziemy musieli i że dalecy jesteśmy jesz- 
cze od tej doskonałości, którą szanowny po- 
seł chciał nam tu wpoić. 


Ale jeżeli szanowny poseł żądał, aby także 
usunąć alkohol z naszego życia i jego skut- 
ki nieraz bardzo straszne, to zdaje mi się, 
że nałożenie dość wysokiej opłaty na alko- 
hol powinno w pewnej mierze przycynić się 
do spełnienia życzeń szanownego posła. Sza- 
nowny poseł żądał, żeby ta strona także (nie 
wiem czy ją podsumował pod opozycyę, ale 
zwróciwszy się w tę stronę to powiedział), 
Że ta inteligencya powinna przynajmniej je- 
szcze tydzień mówić o historyi propinacyi, 
wywieść tutaj to wszystko, co złego ona 
zdziałała, to zatem z wezwaniem iść nie 
możemy, ponieważ my sprawę traktujemy 
a to wszystko, co bezowocne 
i mogłoby tylko sprawić pewne podrażnienie 


"najlepiej i najrozumniej jest uniknąć. 
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Szanowny poseł uczynił nam zarzut, 
że my na Sprawę  zapatrujemy się 
tylko z punktu  pieniężaego, Że мо- 
rek tutaj rozstrzyga. Tak jest, tutaj rozstrzy- 
ga worek, bo chodzi o ustawę finansową, bo 
chodzi o zdobycie nowych źródeł dochodu, 
chodzi o zdobycie tych Źródeł dla kraju, o 
zdobycie źródeł dla miast, więc о worek 
chodzi i tego wstydzić się nie potrzebujemy, 
ani dziś ani przed potomnością. 


Szanowny poseł pozwolił sobie zarzu- 
cić nam, 26 mas propinatorowie wybrali 
i dlatego może zanadto łagodnie sprawę tra- 
ktujemy. ; 


Otóż zdaje mi się, że szanowny poseł 
może, gdyby wglądnął do odnośnych aktów 
wyborczych, byłby się przekonał, że nietyl- 
ko liczba głosów, ale także zachodzące inne 
„okoliczności temu przeczą i ja też także po- 
zwolę sobie temu zaprzeczyć. Skończyłem. 


Marszałek. Głos ma generalny mow- 
«ca zap. Piniński. 


P. Piniński. Wysoka Izbo! 


Ustawa nad którą obecnie obradujemy 
jest pierwszorzędnej, nadzwyczajnie wielkiej 
doniosłości dla naszego kraju, z przedłożeń 

У któremi się zajmowaliśmy dotąd ta ustawa 
jest o wiele większej doniosłości. Jest 
ona rzeczywiście sanacyą finansów bardzo 
ważną nie w tem znaczeniu, żeby nasze fi- 
nanse już teraz były w stanie tak chorym, 
tak złym, by wymagały запасу), jednakowoż 
w tem znaczeniu, iż za parę lat wskutek 
ciągłego wzrostu budżetu naszego, wskutek 
tego, że mamy moralny obowiązek ponieść 
pewne ważne wydatki jak np. załatwić kwe- 
styę poprawienia bytu nauczycieli ludowych, 
wzmożenie funduszu krajowego, podniesienie 
nowych zasobów jest istotnie uiezbędną ko- 
niecznością. 


Otóż ogólnie mamy to przekonanie, że 
załatwienie tej bardzo ważnej kwestyi, zy- 
„skanie wydatnego -źródła dochodu dla fundu- 
szu krajowego w tej ustawie w sposób bar- 
dzo szczęśliwy zostaje załatwione. 


Mówię, bardzo pomyślny i szczęśliwy 
nie zapoznając, że to wszystko jest rzeczą 
relatywną; naturalnie, każda ustawa, która 
pociąga za sobą ciężary bardzo popularną, 
być nie może. Ale jeżeli jest jakakolwiek 
ustawa, która nakładając poważne ciężary 
— mówiąc popularnie — dobierając się до kie- 
szeni przecież w sposób przychylny wogóle 
została przyjętą przez opinię publiczną i Му- 
soką Izbę, to o t ustawie śmiało to można 
mówić. Oponentów właściwie пів ша ta usta- 
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wa tylko jednego, jest nim p. Stapiński, ale 
inni posłowie, nawet posłowie ruscy stają na 
tem stanowisku, że szukając za nowemi źró- 
dłami dochodu i to dającymi rzeczywiście 
poważne bardzo rezultaty, szczęśliwiej rzeczy 
nie można było załatwić, 
dochodząc do tego, iż to obciążenie konsum- 
cyi, które tkwi w dzisiejszem prawie propina- 
cyi, przy zniesieniu jej, zgaśnięciu i pogrze- 
bamu prawa propinacyi — z czego się cie- 
szę bardzo — w sposób racyonalniejszy 
i stosowniejszy, niż dotąd było, zostanie zała- 
twione. 


Że ta ustawa przychodzi do skutku, za 
to należy się przedewszystkiem wdzięczność 
rządowi centralnemu, który w tym wypadku 
zgodził się na odstąpienie tak znacznych do- 
chodów, płaconych swoją drogą przez kraj, 
funduszowi krajowemu, podczas gdy dawniej 
podatki kons;umcyjne reklamowano przeważ- 
nie na rzecz skarbu państwa. 


Za przyjście do skutku projektu należy 
się wdzięczność naszym reprezentantom rzą- 
du krajowego, więc w pierwszej linii Panu 
Namiestnikówi, ale także Panu Wiceprezy- 
dentowi Dyrekcyi skarbowej (głosy: tak jest) 
o którym tu nieraz mówiono często niesłu- 
sznie w sposób niezbyt przychylny; to też 
muszę podnieść, że właśnie on ma wielką za- 
sługę w przyjściu do skntku tej ustawy swo- 
imi osobistymi zabiegami i wpływami w Wie- 
dniu (brawa) i wielką wdzięczność Jemu za 
to winniśmy. (Głosy: słusznie). 


Ustawa, którą zajmujemy się tutaj jest 
przedewszystkiem ustawą fiskalńą na korzyść 
kraju, zawiera спа w sobie wielkie obciąże- 
nie konsumcyi. 


W podwyższeniu dodatku od piwa wy- 
stępuje to wprost, przy licencyach od wy- 
szynków występuje to w sposób pośredni, 
co do wódki i innych trunków alkoholicznych, 
gdyż całkiem słusznie podniósł p. Kolischer, 
nie ma ta ustawa charakteru podatku inne- 
go nałożonego na szynkarzy, bo ciby go па- 
wet znieść nie mogli, ta ustawa ma znacze- 
nie podatku konsumcyjnego, bo ten podatek 
musi być przeważnie przerzucony z szynka- 
rzy na konsumentów. 


Ale mam przesonanie, że to znaczne 
obciążenie konsumenta, które ta ustawa za 
sobą pociąga jest zupełnie uzasadnione naprzód 
dlatego, bo опо już dziś istnieje pod znac:- 
nie gorszą formą ргоріпасуї. 


Obciążeme przyszłe będzie miało inuą 
formę, może być ono. pod niejednym wzgię- 
dem dla tego, albo owego niewygodne, to 
jest niezawodne, może być nieco niekorzyst- 


niż w ten sposób, : 
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nem да" pewnej mawet gałęzi produkcyi, ' Naturalnie, każdy podatek konsumcyj- 
ale wyższem obciążeniem konsumenta według ny jest o tyle lepszy, 0 ile obciąża konsum- 
brawdopodobieństwa wszelkiego nie będzie, cyę przeważnie zbytkową, a nie Копіе- 
Mż jest istniejące dziś obciążenie konsumenta | czną. 
brzez propinacyę na korzyść funduszu krajo- 

wego. Dlatego jest rzeczą  niesłuszną, jeśli | aikoh 
р. Stapiński mówił tu i prawdopodobnie inni 
posłowie występujący przeciw tej ustawie 
mówić będą, że to jest nowe obciążenie kon- Nie powiem, żeby ten, kto pije wódkę 
sumcyi, ponieważ to jest obciążenie, które|i piwo, miał koniecznie i nadwyżki dochodu 
istnieje, a które tylko w sposób racyonalny і bardzo zbytkował w swej konsumcyi, ale 
staramy się zużytkować na korzyść skarbu. | śmiało można powiedzieć, że bez wódki i pi- 
Gdybyśmy tego źródła dochodu tu cie przy | wa może się obejść, a nawet byłoby bardzo 
jęli, to nic iunego nie pozostałoby nam, jak | zdrowo, gdyby się obchodził (Głosy. Bardzo 


Ale co się tyczy obciążenia trunków 
olicznych, to te właśnie w znacznej 
| części są konsumcyą istotnie zbytkową. 


tylko w olbrzymi sposób podnieść dodatki | słusznie.) co z własnego wiem doświadczenia, 
do podatków, tak, że już dziś obciążenia lu- |bo nie piję ani wódki, ani piwa, ani innych 
dności dodatkam do podatków ogromnego, |trunków alkoholicznych. i bardzo mi z tem 
krajowemi powiatowemi i innymi wprost bez | dobrze. 
zagrożenia bankructwem powiększyćby nie 
można. 


(Głosy: Tak jest.) | 


5 Dlatego jest to całkiem uzasadnione, 
że n. p. ruscy posłowie stają na tem stano- 
wiska. 


Podwyższenie dochodów nastąpić musi, 
więc bez żadnego porównaniś jest lepiej na- 
wet dla każdego włościanina, 26 się utrzyma 
to obciążenie konsumeyi, które jest. dziś, niż 
gusby na. kłasy produkujące miało się uało- 
żyć olbrzymie nowe podniesienie dodatków 
do bezpośrednich podatków. 


Sądzę więc, że z konsumcyi piwa i wód- 
ki przynajmniej bardzo wielki procent może 
"по jest konsumcyą zbytkową, a tylko może 
Чо jest koniecznie potrzebną dla organizmu. 
Ale ten podatek konsumcyjny ma jeszcze (en 
bardzo wielki awantaż i o tem doktrynerzy, 
stojący na stanowisku Lasalla zapomnieli cał- 
kiem niesłusznie, tj. 26 się ten podatek pła- 
ci minimsinie ratami 1 że płaci się 
go, płacąc co innego * przy sposobności 
a wskutek tego często nie czuje się prawie, 
że się go płaci. 


Zapewne, źe nie każdy z tych, którzy 
piją piwo i wódkę byłby tak rozsądny, żeby 
tę nadwyżkę przez niepicie osiągniętą wkła- 
dał do skarbonki i potem do kasy oszczę- 
dności, ale jeżeli on sam nie jest tak oszczę- 
dny i rozsądny i na te cele wydaje za wiele, 
to przynajmniej jest dobrą rzeczą, jeśli kraj 
albo państwo za niego tę funkcyę skarbonki, 
przyjmuje i te pieniądze na inne pożyteczne 
i ważne cele obraca. (Oklaski.) "То są bar- 
dzo wielkie awantaże podatków konsumcyj- 
nych, zatem mimo to, że one obciążają zna- 
cznie ludność, są one o wiele mniej dotkli- 
wą daniną jak ta, którąby ta ludność w dro- 
dze podatków bezpośrednich, czy to grunto- 
wego, czy zarobkowego, czy innego jakiego 
płacić musiała. 


Trzeciej zaś drogi w tym wypadku 
nie ma. 

Co do całej kwestyi podatków konsum- 
cyjnych w stosunku do bezpośrednich widzi- 
my jakie przeobrażenie opinii i zapatrywań 
nastąpiło pod względem pojmowania znacze- 
nia podatków konsumcyjnych. Minęły zupeł- 
nie owe czasy, kiedy np. w sposób niesły- 
chanie wymowny Lasalle występował ogólnie 
najgwałtowniej przeciw pośredniemu podat- 
kowi i gdy nawet tacy, którzy nie byli zwo- 
lennikami jego zapatrywań socyalistycznych, 
dawali się mu porywać -i gdzie mówiono, że 
ideałem dobrego opodatkowania jest jedynie 
tylko ogólny podatek osobisto-dochodowy pro- 
gresywny mniej lub więcej. Jakby wyglądały 
wszystkie budżety państwowe i ekonomiczne 
stosunki we wszystkich krajach, gdzieby bu- 
dżety opierały się tylko wyłącznie na podat- 
kach bezpośrednich ! 


- Dla go niech ta pewna jakaś niespra- 
wiedliwość, która w podątkach konsumcyjnych 
musi tkwić, nikogo nie razi, bo te podatki 
bardzo doniosłą funkcyę wypełniają i bez 
nich gospodarka państwowa i krajowa taka 
jak dziś — na tak szeroką skalę — istnieć- 
by wręcz nie mogła. (Głosy: Tak jest!) 


Słyszeliśmy od p. Stapińskiego, że po- 
datek zbytkowy trzeba nakładać. że przecież 
tyle jest ludzi, którzy w zbytku żyją. Naj- 
pierw ja tak wielu takich ludzi w Galicyi nie 
widzę, ale przypuśćmy nawet, gdyby tak by- 
ło, to przecież to są jednostki, a tem samem 
podatek na artykuły zbytkowe finansowo ża- 
dnegoby większego nie osiągnął rezultatu; 
to nie wystarczyłoby zapewne nawet ari na 
pokrycie najmniejszej rubryki w budżecie. 
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Mówiono tu o podatku np. na strzelby, 
fortepiany itp. 

Być może, że toby było obciążeniem 
zbytku, ale nawet na poprawę płac nauczy- | 
cieli jednego okręgu sądowego rezultat nie 
wystarczyłby. 

Więc to są wszystko rzeczy, które mo- 
żna tak mówić, dla agitacyi może, dla зго» | 
bienia chwilowego wrażenia, ale praktycznie 
podatek konsumcyjny przynosi tylko wtedy 
wiele, jeżeli konsumcya jest ogromna, a co 
do takich artykułów, których konsumcya jest 
nieznaczna, tego rodzaju podatek nie, albo 
bardzo mało przynosi, albo pobór tego po- 
datku się nie opłaci. 


(Głosy: Tak jest.) 


Ustawa, którą się dziś zajmujemy, 
i którą mamy uchwalić na teraz, to jest u- 
stawa cum die a quo ito bardzo dalekim. 
Uchwalimy ją na 5 lat naprzód, a to jest 
rzeczywiście anomalia, z jaką nie mieliśmy 
do czynienia w innych wypadkach. 


Ale mnie się zdaje, że te wyjątkowe 
okoliczności są zupełnie uzasadnione. Nie 
wiemy jeszcze jak się stosunki ukształtują, 
nie wiemy czy w przyszłości rząd centralny 
będzie dla nas tak szczodrym, żeby nam od- 
stąpić chciał tak znaczny udział w obciąże- 
niu konsumcyi, nie wiemy wogóle jak opinia 
się ukształtuje. Ponieważ jednak mamy to 
przekonanie, Że ta ustawa nie będzie tak 
wygodna. dla wielu szczególnie dla szynkarzy, 
a może i dla wielu właścicielii browarów, 
więc lepiej załatwić ją szybko, już teraz, 
aniżeli czekać na wytworzenie się silniejszej, 
może nieuzasadnionej opozycyi. Ałe przez to, że 
się tę ustawę tak naprzód uchwala i już 
z daleka widzi te fundusze, które za lat kil- 
ka napłyną, to ma zarazem w sobie i duże 
niebezpieczeństwo. 


Zawiele bowiem po niej się spodzie- 
чашу, : 


(Glosy. Bardzo słusznie). 


zanadto fantastyczne i putężne rozmiary 
nabierają w naszych oczach owe przyszłe mi- 
liony. I stać się może tak, że zanim te mi- 
liońy będziemy mieli, zanim ten kanarek 
będzie w ręku, który dotąd jest na dachu— 
to my już zaciągniemy takie zobowiązania, 
którym nie podołamy, tak iż bardzo być 
może; iż wówczas zaczniemy od tego, na 
czemi dziś stoimy t. j. od deficytu. 


Całkiem ogólnikowo chcę na to zwró- 
cić uwagę. 


Budżet tegoroczny zamykamy już defi- 
cytem. Wydział krajowy stanął słusznie na 


49. Posiedżenie z dnia 10. listopada 1905. 


stanowisku, że aż do r. 1910 deficyty budże- 
towe będzie się pokrywało krótkiemi роду- 
czkami i że te pożyczki powinny być pokry- 
te z nadwyżek, które z funduszu propinacyj- 
nego dostaniemy. 


Takie nadwyżki będą ja sam, jako szef 
funduszu propinacyjnego przez lat kilka za= 
wsze starałem się jak najusilniej o to, żeby 
ten fundusz propinacyjny dał krajowi zna- 
czną nadwyżkę. 


Skapitalizowało się tedy ile można 
w funduszu propinacyjnym i dziś się to 
dzieje. 


Ale musimy o tem pamiętać, że te nad- 
wyżki my tymczasem zjemy i że nie wystar- 
czą one nam nawet na pokrycie deflcytów 
aż do r. 1910. 


Już teraz mamy bowiem deficyt w kwo- 
cie 2,100.000 K na ten rok. 


Doświadczenie na podstawie porówna- 
nia budżetów z kilku lat uczy nas, że już 
wskutek samej ekspansyi wydatków np. na 
szpitale, szkoły, komunikacye, subweacye itd. 
budżety z roku na rok гозпа ogromnie і że to 
nie nie jest anormalnego, iż budżet np. obec- 
ny jest gorszy od zeszłorocznego o 2 miliony 
koron. 


Na podstawie tego doświadczenia mu- 
simy przyjąć, że deficyt budżetu naszego 
z roku na rok będzie wzrastał mniej więcej 
o 2 miliony K. 


Tak więc w r. 1906 będzie wynosił 2 
miliony, w r. 1907 — 4 miliony, w r. 1908 . 
— 6 milionów, w r. 1909 — 8 milionów, a 
w r. 1910 — 10 milionów К. 


Razem więc zabraknie nam wówczas 
30 milionów Koron. A ponieważ optymi- 
stycznie licząc, cyfra, jaka ma nam przypaść 
z funduszu propinacyjnego wyniesie 25 mi- 
lionów Koron, więc brak ten będzie wynosił 
5 milionów (Głos: „i procenta od tego*) — 
i procenta naturalnie. . 


Widzicie tedy Panowie, że tłustemi te 
lata, które za 5 lat po r. 1910 przyjdą, 
wcale nie będą. Bo doliczając do owych 
10 milionów deficytu jeszcze 2 miliony (bez 
procentów nawet), to będziemy mieli pra- 
wdopodobny deficyt w r. 1911 milionów 12. 
A jeśli do tego doliczymy tylko niezbędny 
nowy wydatek na regulacyę płac nauczyciel- 
skich, która wtedy będzie musiała nastąpić 
a radbym, żeby i wcześniej mogła nastąpić 
w razie wynalezienia jakiegoś wydatnego 
innego źródła dochodów n. p. od wódki, — 
to możemy stanowczo powiedzieć, że wy- 
czerpiemy to wszystko, czego się spodzie- 
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мату, t.j. 7 milionów od licencyj, 6,400.000 Jakkolwiek — przyznaję — że możnaby 
od piwa it. d. — to wszystko nam nie do pewnego stopnia prawnymi motywami 
wystarczy. (Р. Kolischer:  „Ekscelencya | popierać tę opinię, iż miastom prawnie się 
та nisko szacuje*) — musimy więc to wszy- coś należy, to jednak jestem przekonany, że 
stko mieć na oku, ażebyśmy roku 1911, gdyby się ta sprawa oparła o jakiś trybu- 
kiedy to mają się zacząć owe tłuste lata, nał, to 9 szans na 10 byłoby za tem, że 


nie zaczęli znowu od deficytu. Otrzymamy 
wprawdzie poważne nowe źródło dochodów, 
które podniesie dochody kraju może o 12, 
14 milionów, ale tyle też, co najmniej wy- 
niesie nasza nadwyżka wydatków. Później 
zaś na cały szereg lat nie będziemy już 
mieli żadnego nowego żródła. I podatki bo- 
wiem konsumcyjne nie mogą ciągle wzra- 
stać, 


miasta nie dostałyby nic. 


Natomiast jeżeli rzecz oparłaby się o 
trybunał nie stojący na stanowisku ściśle 
| prawnym, ale na stanowisku słuszności, to 
musiałby powiedzieć, że miastom pewna do- 


tacya się należy. 
(Bramo!) 
Zawsze broniłem tego stanowiska, ! 


Musimy sobie powiedzieć, że skoro |stojąc na niem, doszedłem do przekonania» 
czerpiemy nasze dochody przeważnie z wód-|że dotacya, którą Wydział krajowy wymie- 


ki i piwa, to jednak ci Panowie, co piją 
wódkę i piwo, nie są przecież tak wytrzy- 
mali (Huczna wesołość) — i wreszcie znudzi 
im się to może płacić coraz więcej i przy- 
stąpiążę wreszcie do Eleuteryi (Wesołość)). 
Można sobie tego nawet życzyć, bo bądźmy 
przekonani, że w miarę odzwyczajania się 
od trunków, rozwinęłyby te warstwy ludności 
w sobie inne siły społeczne tak znaczne 
(Brawa), że oneby nam  Bowicie zastąpiły 
ten ubytek w dochodach. Ale to są tylko 
przypuszczenia bardzo daleko idące, a tem 
samem niepraktyczne. * 


Przypominają mi one wywody pewnego 
mowcy w parlamencie, bardzo zvesztą zna- 
komitego, na temat tego, jakby się ukształ- 
towały stosunki ekonomiczne Austryi, gdyby 
nie było Dunaju ! (Wesołość). 


A teraz kilka słów o poszczególnych 
postanowieniach ustawy. Najwięcej zajmo- 
wano się tu kwestyą odszkodowania, czy też 
„dotacyjł dla miast. Sprawa to istotnie 
bardzo ważna i miała ona też pewien od- 
dźwięk trochę nieprzyjemny w Wysokiej 
Izbie, obawialiśmy się więc, żeby z tego 
powodu nie pozostała pewna dysharmonia 
między posłami z gmin wiejskich i większej 
własności a posłami z miast. Mam nadzieję, 
że tak nie będzie, a przyczyniło się do 
usunięcia tego dzisiejsze przemówienie JE. 
p. Bilińskiego i ten fakt, że po jego prze- 
mówieniu dalej idące wnioski posłów z miast 
zostały cofnięte, 


Otóż kwestya, ile miasta powinny o- 
trzymać z funduszów, które mamy dostać 
z tytułu wynagrodzenia za ubytek propi- 
nacyi, to jest zagadnienie, któreby było 
bardzo ciekawe może dla matematyka, ale 
którego nikt z nas nie rozwiąże. (P. Toma- 
szewski: „Chyba drogą rmetafizyki*). — 
Tak jest, chyba drogą metafizyki. 


| 
dla miast, była nieco za skromną. 


całkiem dobrymi 


Dziwić się temu nie można zresztą, bo 
Wydział krajowy stoi na stanowisku intere- 
sów kraju w ogólności, i rzecz naturalna, 
że chce reprezentantom miast pozostawić ię 
naturalną rolę bronienia interesów miast, 
którą oni zresztą bardzo dobrze wypełnili, 
a mianowicie, żeby się domagali o więcej. 

Ja stałem żawsze na tem stanowisku, 
że należy miastom podnieść dotacyę w sto- 
sunku do propozycyi Wydziału krajowego. 

Ale nie wiem, czy nie byliśmy (Excel. 
Abrahamowicz jako referent i ja) może nie 
dypłomatami ( Wesołość), 
żeśmy z tem zdadiem przyszli do komisyi 
trocię za prędko i wskutek tego miasta za- 
pragnęły nieco więcej ponad to, co im się 
w drodze słuszności niezawodnie należy. Ale 
jak powiedziałem, rozstrzygać rzeczy absolu- 
tnie nie mogę. 


Przyznaję, że miasta mają nadzwyczaj 
ważne kulturalne potrzeby i zadania. 


Przyznaję, że w niejednej z tych po- 
trzeb zastępują kraj i że ciągle sprzeczają 
się o to, co kraj i państwo mają na te po- 
trzeby ponieść, i tak też często bywa, że 
państwo trochę za wiele zwała na kraj, a 
kraj trochę za wiele zwała na miasta. 

I sądzę, że ponad tę kwotę 2,000.000 
jeszcze pewną nieznaczną kwotę dodać mia- 
stom można. 

Ja sobie wyobrażałem, że to podnie- 
sienie możnaby w ten sposób najlepiej prze- 
prowadzić, żeby powiedzieć, że owe ćwierć 
miliona doda się w tym wypadku, jeżeli do- 
chody z licencyi przynosiłyby 8,000.000 K. 

(P. Kolischer.przynajmniej). 


Sądzę, że taka obietnica byłaby bardzo 
realną, ponieważ rzeczywiście dochód z li- 
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cencyi przeniesie prawdopodobnie 8 milio- też w miastach i miasteczkach w obcych 
nów, ale ponieważ Panowie stoją na tem|krajach zachodnich, które są także bardzo 
stanowisku, że wolą, żeby to było już dziś |ubogie, równie ubogie, jak nasze najuboższe 
wyraźnie powiedziane — więc ja się z tem | miasta lub miasteczka galicyjskie, a mimo to 


zgadzam. 
(Brama). 


Mojem przekonaniem jest, że licencje 
będą wyższe. Wtedy dochodzimy do rezulta- 
tu jednego i tego samego i zgadzam się na 
to stanowisko i tem bardziej mnie to zado- 
wala, że to stanowisko usuwa wszelkie ślady 
dysharmonii, jaka mogłaby pomiędzy posłami 
jednej i drugiej grupy powstać. 


(Głosy: Brawo, to bardzo ważne). 


Jeżeli jednak miasta te, które miały 
dotąd prawo ргоріпасуї, w ten sposób prze- 
cież jako tako są zadowolone, to nie możemy 
tego powiedzieć o tych miastach innych, 
które prawa propinacyi nie miały, ale miały 
je w inny sposób, pośrednio w drodze dzier- 
даму dochodów z wyszynku —a teraz nie do- 
staną nic. 


Dostały tylko rezolucyę, która nie wiem 
o ile je zadowalnia, choć mam nadzieję, że 
ona nie pozostanie w przyszłości bez ре- 
wnych cielesnych, wyraźniejszych  kształ- 
tów. 

Jest to rezolucya ogólna, na podstawie 
której miałoby się przy zasileniu ze strony 
skarbu państwa, utworzyś fundusz, któryby 
później w poszczególnych wypadkach mógł 
przyjść z |omocą miastom, wprowadzającym 
asanacye wyjątkowe i trwałe. 


Otóż sądzę, że tego rodzaju zmiany i 
asanacye, poprawy stosunków pod względem 


zdrowotnym i kulturalnym itd. są bardzo 
ważne w naszych większych i mniejszych 
miastach. 


W pierwszym wszakże rzędzie jest rze- 
czą samych miast do tego dążyć. 


Musimy sobie niestety otwarcie powie- 
dzieć, że aby w naszych miastach i miaste- 
czkach przecież większy aniżeli dziś zapano- 
wał ład, porządek, czystość, lepsze stosunki 
pod względem zdrowotnym i estetycznym, 
to tego nie osiągnie się funduszem jakimś 
państwa, kraju lub samego miasta, do tego 
trzeba przedewszystkiem reformy samej lud- 
ności pod względem całego trybu jej życia 
i wszystkich obyczajów. 


To trzeba naszej ludności przy każdej 
sposobności powtarzać. 

Szkoła powinna tu współdziałać i wo- 
góle wszystkie czynniki, które mają wpływ 
na ludność. 


Byłem często za granicą, byłem często 


jakaż różnica pod względem wyglądu w po- 
równaniu z miastami u nas. 


Nie trzeba bowiem być wcale milione- 
rem, żeby chodzić w czystem i porządnem 
ubraniu. 


Najuboższy człowies może руб czystym 
i schludnym w odzieniuswem a to samo sto- 
suje się do każdego mieszkania, zagrody 
а tem samem i kompleksu mieszkań a więc 
wsi i miast. 

Pod tym względem czystości i kultury 
ludności naszej w ogóle a szczególnie w mia- 
steczkach wiele mamy do zarzucenia. 


Tu reforma koniecznie musi nastąpić, 
a im więcej ktoś dba o to sam, tem mniej 
ogląda się na to, kto mu przyjdzie z pomocą, 
gmina, miasto czy kraj, kto tam łaskę im 
zrobi w sprawie, którą орі sami z własnej 
inicyatywy i przekonania najlepiejby i naj- 
skuteczniej, 


(P. Kolischer: I najtaniej), tak jest 
i najtaniejby zrobili sami. Pomimo to mam 
przekonanie, że myśl tworzenia asanacyjnego 
funduszu sama przez się jest zdrowa i rezo- 
lucya w tym względzie może być pożyteczną. 
Ale byłoby bardzo źle, gdyby ta rezolucya 
wywołała takie nadzieje w przyszłości i przy- 
puszczenia, jakich się obawiam i co wyrazi- 
łem w Komisyi budżetowej. Obawiałem się, 
żeby miasta i miasteczka nie robiły sobie 
iluzyi, że to jest zapowiedzenie im, ulżenie 
w jakichś ich normalnych ciężarach i żeby 
się nie zaczęły sypać jak grad na Sejm naj- 
różnorodniejsze petycye, żądania o wszelkie 
możliwe roboty lokalne, którymby kraj zadość 
uczynić nie mógł, podczas gdy miasta sameby 
je zaniecbywały. 


Dlatego zdrową jest rzeczą powiedzieć, 
że jeżeli w tym albo owym wypadku przy- 
szłoby się ehętnie jakiemuś miastu z pomo- 
cą, to nie w miarę tego jak ono jest zanie- 
dbane, tylko w miarę tego, jak dane miasto 
„według możności środków swych samó stara 
się podnieść pod względem kulturalnym, 
a idzie mu to tylko trudno wskutek braku 
pomocy, braku środków, a własna ich pomoc 
i własna praca do tego nie wystarczają. Te 
miasta i miasteczka na pomoce będą mogły 
raczej liczyć, aniżeli te, które opuściwszy 
ręce będą czekały, aż pomoc z góry do nich 
przyjdzie. Jeżeli jednak mówimy, że pomoc 
ta dla miast byłaby potrzebną, to z tego 
nie można wnioskować, że Sejm krajowy 
bardziej kocha miasta, aniżeli wsię, jak to 
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р. Stapiński powiedział, i że to jest niespra- 
wiedliwość dla wsi. Tak nie jest. Wiemy 
przecież wszyscy, że w miastach jest wiele 
tego rodzaju instytucyi w ogólnym interesie 
pożytecznych jak п. p. wyższe szkoły, szpitale 
екс, jakich po wsiach nie ma. Więc w zna- 
czniejszym stopniu te funkcye i wydatki, 
które należałyby właściwie do kraju i pań- 
stwa, obejmują na siebie gminy miejskie, 
aniżeli wiejskie. 

I pomimo więc, że jestem posłem gmin 
wiejskich, to jednak sądzę, że ta konieczna 
pomoc dla miast nie jest jakiemś protego- 
waniem tychże, ale jest pomocą zupełnie 
uzasadnioną, 

Teraz jeszcze parę słów o samej usta- 
wie. Nie chcę zapusżczać się w szczegóły, 
bo pora już bardzo spóźniona. Otóż ustawa 
sama ma niezawodnie także pewne braki. 


Brak jeden tej ustawy bardzo ważny 
polega na tem, że wszystko tutaj w tej całej 
ustawie licencye i dochody licencyjne są 
związane z koncesyami, które będą udziela- 
ne na poszczególne wyszynki i sprzedaż na- 
pojów a o tych koncesyach w ustawie nie- 
ma Żadnej wzmianki, gdyż опе należą do 
ustawodawstwa przemysłowego, a temsamem 
do kompetencyi Rady państwa. Stąd płynie 
niebezpieczeństwo, że my będziemy nakładali 
licencye podług tej ustawy a koncesye nie 
będą w naszych rękach i niejeden konce- 
syonaryusz nie będzie płacił i koncesyi mimo 
to nie będzie tak łatwo mógł stracić. 


Dlatego koncesye i licencye powinne 
w praktyce przynajmniej wejść z sobą w bar- 
dzo ścisły związek. То jest rzeczą praktyki 
tę myśl .w odpowiedni sposób przeprowadzić. 

Dalej — jak to podniósł p. Kolischer, 
zachodzi w ustawie pewna dowolność w wy- 
mierzaniu wysokości licencyi, bo tu rzecze- 
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żadną ochroną dla obciążonych lieencyami. 
Czy to maximum bowiem będzie wynosiło 
7, 8 czy 15 milionów, to dla jakiegoś szyn- 
karza przypuśćmy z Jarosławia nie będzie 
żadną ochroną. Może on być tak samo zruj- 
nowany przy 7 czy przy 9 milionach ogólnego 
kontyngentu. 

Uważam natomiast za rzecz słuszną, 
ażeby w drodze praktyki wytworzyły się 
z czasem pewne kontyngenty powiatowe i 
sądzę, że do tego dojdzie. Те stosunki nie 
zmieniają się bowiem z dnia na dzień i je- 
żeli wymiar pierwszego roku będzie racyo- 
nalny, to ten wymiar się ustali i wielkich zmian 
potem już nie będzie a wskutek tego w dal- 
szym ciągu po pewnej ilości iat będzie mo- 
па wymierzać zamiast ша jeden rox na 
8 lata, i wprowadzić to w drodze ustawy. 
Że toby było niewątpliwie wielką ulgą i 
wielką poprawą stosunków, to nie ma wąt- 
pliwości. 

Niebezpieczeństwo co do ustawy zacho- 
dzi także w jednym punkcie t. j. w kwesty- 
wymiaru pierwszego i repartycyi. Jeżeliby 
pod tym względem pewna jednostajność 
sprawiedliwa we wszystkich powiatach nie 
została przedrowadzona, to może zajść nie- 
bezpieczeństwo, że w jednym powiecie mo- 
że być wymiar zbyt wysoki a w innych 
zbyt niski, stosownie do tego, czy komisya 
szacunkowa jest mniej łub więcej łagodna. 
Jakiż z tego rezultat ? 

Jeżeliby nie było uzyskanych 7 milio- 
nów przy pierwszym wymiarze, ma nastąpić 
repartycya i wskutek tego ci, którzy byli 
opodatkowani i tak za wysoko, będą jeszcze 
raz opodatkowani jeszcze wyżej. Dlatego 
byłoby do życzenia, ażeby już na samym 
początku pewne wskazówki były dane po- 
szczególnym komisyom, żeby przecież po- 
dług pewnych zasad jednostajnie wymierzały 


wiście i mnożnik i mnożna, па padstawie |licencye, ażeby już ten pierwszy wymiar 


których wyznaczać się będzie licencye, są 
bardzo niepewne, dające ramy nadzwyczaj 
szerokie. Ale w nowej ustawie, gdzie stosunki 
bardzo ważne normuje się w sposób zupeł- 
nie nowy, trudno postawić jakieś dokładniej- 
sze warunki i musimy z góry przyjść do 
przekonania, że będziemy dążyć do tego, ażeby 
kraj miał dochody, Że nie ma jednak wcale 
zamiaru rujnowania tych lub owych podat- 
ników, bo już w interesie skarbu krajowego 
leży, aby pod tym względem nie wywołać 
jakichś nieodpowiednicn zaburzeń. 


Jeżeli p. Kolischer mówi, że błędem 
ustawy jest, iż nie ma w niej kontyngentu 
oznaczającego maximum, które nieść mają 
licencye, to nie sądzę, żeby zarzut ten był 
uzasadniony, gdyż to maximum nie byłoby 


był jak najsprawiedliwszy i jak najdokład- 
niejszy. Ponieważ zaś ten wymiar będzie 
trudny, więć w czas trzeba się do tego za. 
brać, gdyż nie można sobie robić iluzyi, żeby 
to, co będzie podane jako fasya, było za- 
wsze a choćby tylko często zgodne z pra- 
худа. Jeżeli tedy korektura nie nastąpi, to 
może repartycya stać się premią na nieucz- 
ciwość. Wcześnie więc należy zbadać stosunki 
i zoryentowaćsię co do momentów, które 
w grę wchodzą. 

Co się tyczy zresztą całego ogólnego 
wymiaru a następnie funkcyi komisyi ареїа- 
cyjnej, to przyznaję najzupełniej słuszność 
twierdzeniu, że komisya apelacyjna о wszyst- 
kich szczegółach, z którymi będzie miała 
do czynienia, nie może mieć wiadomości. 
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. IE: Kolischer powiedział, że tych 12 jurządzone browary, które nie mogą rywali- 
panów, którzy będą zasiadać w komisyi ape-|zować пр. z browarami naszego bardzo sym- 
lacyjnej nie mogą znać wszystkich szynków | patycznego kolegi posła (біта nie zostały 


w Galicji. zniszczone. 
Przyznaję, że to zresztą wcaleby nie Р. Kolischer: Bedą zniszczone 
było do życzenia. (Wesołość). Ale jeżeli (Re - Ю й DU 
w pierwszej instancyi będzie rzecz dobrze Na to trzeba uważać przy wprowadza- 


zrobiona, to druga instancya tylko rażące | NIU w życie tej ustawy i jeżeliby ona rze- 
błędy będzie miała do usunięcia. czywiście tej gałęzi produkcji groziła 

Jeszcze jeden moment wchodzi tu w grę. zniszczeniem, będzie można w przyszłości 
Mówiłem ju: o interesie miast. Otóż miasta | PPYne, modyfikacye i reformy ustawowe wpro- 


i reprezentacye miejskie w tem zastosowaniu wadzić. 

ustawy będą odgrywały wielką rolę i sądzę, Wszystko razem wziąwszy mam jednak 
że osoby znające miasta, burmistrzowie miast | бо przekonanie, że ustawa obecna zawiera 
it. d. zasiądą w niejednej komisyi, eo daje| bardzo wiele postanowień dobrych i opiera 
pewien wpływ na licencye. podatek konsumcyjny na zasadach o wiele 
zdrowszych, aniżeli to było, a raczej jest 
jeszcze dziś za czasów propinacyi, i dlatego 
bardzo chętnie głosować za nią będę. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek: Głos ma p. sprawozdawca. 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz. /а- 


E moje jest nadzwyczajnie łatwe ze 


Ale dla interesu miast ważna jest nie- 
tylko kwestya koncesyi co do szynków pod- 
miejskich. Nie ma najmniejszej wątpliwości, 
że miasta z komunalnymi dodatkami nietylko 
nie będą się mogły cofać, ale przeciwnie do- 
datki te będą się musiały gdzieniegdzie 
zwiększyć Stąd zagraża wielkie niebezpie- 
czeńistwo, że jeżeli miasta będą pocbstawiane 
naokoło вгупкаші niemiejskimi, może to nie- 
korzystnie oddziałać na fundusze miejskie. 
Dlatego tu rząd powinien się liczyć i z tymi 
interesami miast i je należycie popierać. 


względu na przebieg całej rozprawy, łatwiej- 
sze о tyle, że szanowny mowca generalny 
za ustawą raczył w sposób nader wymowny 
zrobić najdokładniejszą parafrazę sprawozda- 
nia komisyjnego, które złożyłem Wysokiej 
Izbie, a przeto uwolnił mnie od wyjaśnień, 
które dyskusya w niektórych kierunkach 
wymagała. Ja z doświadczenia długoletniego. 
wiem, że sprawozdania nie bywają czytane, 
Wysoki Sejm znajduje na pultach swoich 
tak wielką bibliotekę codziennie, że jest 
rzeczą praw e niemożliwą odczytywać wszelkie 
sprawozdania. Nie mam też oczywiście do 
niektórych mowców pretensyi, ż» nie raczyli 
sprawozdania komisyjnego przeczytać, mam 
jednakże pewien żał do р. posła Kolischera, 
że chociaż je niewątpliwie przeczytał, nie 
raczył zwrócić uwagi na to, co na jego wy- 
wody odpowiadało. 7 

Zresztą ja miałem wrażenie, że sza- 
nowny poseł Kolischer był w usposobieniu 
opozycyjaem i że nagle a bodaj czy mie 
wskutek przemówienia szanownego posła sta- 
nisławowskiego znalazł się w roli trudniej- 
szej, bo akceptowania tego, co pierwotnie 
niechętnie akceptował. 

(Р, Koliseher: Nie!) 

W każdym jednak razie mam sobie za 
obowiązek zwrócić uwagę jego, że zarzut co 
do wymiaru corocznego opłat i komisya pod- 
nosi ze swojej strony 

(Р. Koliseher : Słusznie !) 


Jestem baruzo za tem, ażeby mieszkańcy 
miast .robili hygieniczne spacery po za miasta, 
ale poto, żeby tam oddychać świeżem powie- 
trzem i ogłądać widoki ale nie, żeby pić 
імла wódkę (wesołość). Dlatego wolałbym, 
żeby okolice podmiejskie były otoczone n. p. 
zdrcwemi mleczarbiami, gdzieby się piło 
mleko i jadło owoce, ale nie szynkami. 


Jeszcze jest jeden ważny punkt. Ustawa 
ta ma mianowicie swoje braki i trudności 
i jest bardzo trudną w swych konsekwen- 
cyach dla właścicieli browarów, a w szcze- 
gólności browarów takich, które wyrabiają 
piwo gorsze i dobrego wyrobić nie mogą. 


. . Tu natomiast w opodatkowaniu nie ma 
różnicy, opodatkowanie jest równe i stąd 
powstaje wielkie niebezpieczeństwo. W рго- 
dukcyach browarów będzie musiała niejedna 
zmianą 1 reforma nastąpić. Dziś nieraz bro- 
wary w niektórych wielkich okręgach propi- 
nacyjnych wyrabiają piwo mierne a publ- 
czność musi się tem zudowałniać i to jest 
jeden z powodów przeciwko  propinacyi, bo 
jak się pije piwo drogie i wysoko opodatko- 
wane, to się chce przynajmniej, żeby było 
jakie takie i nie psuło żołądka. 


Teraz będzie się musiała produkcya 
browarniaca podnieść со do jakości, ale po-|i pozostawia inicyatywę Wydziałowi krajowemu 
trzeba zwrócić baczną uwagę na cały prze- |uczynienia wniosku, względnie wprowadzenia 
тузі browarniczy, żeby małe i muiej dobrze | noweli umożliwiającej wymiar na okres dłuż- 
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Szy. Również nie zapoznaliśmy wysokości! A drugim faktem jest to, Szanowni 
opłaty od piwa, bo na str. 3. kategorycznie | Panowie, że wedle programu, który w za- 
Jest powiedziane, że podwyższenie jest bar- | gajającej mowić wygłosił dostojny Marszałek, 
dzo znaczne i przekracza znacznie miarę (тату gospodarować aż do r. 1910 tymi 
analogicznego podwyższenia w innych kra-|pieniądzmi, które z własnej ofiary obszar- 
jach. nicy na rzecz kraju darowali. A więc tak 


4 : , ówić пі leży. 
Rzecz jest niewątpliwa. Nasuwa się KoWA nie pal 


tylko pytanie, co łatwiej ludności znieść: A teraz Szanowni Panowie po tych 
czy stan istniejący ? Bo proszę mi wierzyć, sprostowaniach, wypada mi jeszcze RK A 
<w A kę O AE się Pono AA AX wim o Wyjaśnił Ре JE, 
ać utrzymanie opłat od piwa w wysokości у - Зо 
ргоропомапе) przez Wydział krajowy, ości (зн krajowy, że za pomocą uchwalenia 
łem u siebie liczne towarzystwo arendarzy, | (e) А A do жна 
dzierżawców propinacyi i postawiłem im ру-, gospodarstwa na lat następnych 5, bo mając 
tanie: „Jeżeli nałożymy opłatę od piwa | zapewnione ustawowo dochody, można za 
w wysokości 8 Koron po upływie prawa!Pomocą czasowych pożyczek prowadzić nasze 
propinacyjuego, czy piwo będzie droższe, czy gospo1arstwo finansowe. Ea чн tu 
rk Czy sal | to znieść konsumenci У" DANE RRS się ka aj 
i Panowie odrzekli, że na zapytanie to пів! зоме BJ; j A ah 
mogą tak prędko odpowiedzieć, „poszli do | sposobność wkrótce, bo przy dyskusyi ka 
drugiego pokoju, tam naradzali się i przy- , СОУ). Na dziś М он Щ ie ко 
szli z następującą odpowiedzią: „Tak, mogą”. | prośba do Sejmu, a a б awie 
A więc ten wymiar opłat krajowych od piwa | przejść do dyskusyj 01650 UA 
będzie w najgorszym razie utrzymaniemiSkumi Komisyi budżetowej. (Brawa i o- 
stanu obecnego. Zapewne, chętniej patrzył- klaski). A 
bym na to, żeby piwo było tanie, albo tań-| Marszałek.  Przystępujemy 40 roz- 
Sze, niż dziś, lecz gdybyśmy to dziś uczynić prawy szczegółowej. Proszę p. Sprawo- 
usiłowali, musielibyśmy się pogodzić z myślą zdawcę o odczytanie Art. I. 5 
podniesienia innych ciężarów, nierównie do-| 
tkliwszych. A że Komisya i sprawozdawca 
specyalnie ma pełne zrozumienie dla opo- 
datkowania nierównego piwa o stopuiu ró-; 
żniczkowanym, to powiedziane jest zarówno 
w sprawozdaniu i to nietylko akademicznie, | 
ale z tą oceną związane jest i żądanie, żeby й asg 46 
z chwilą, kiedy przyjdzie do obniżenia opłaty | W wykonaniu postanowienia В : й 
krajowej od piwa przewidzianego ustawowo, Stawy z dnia 22. kwietnia 1889 po - 
зн EDS ENO RA O ME 
о opodatkowanie, względnie to obniżenie: КГ) ,а У Я 
pomiędzy piwem lekkiem a ciężkiem, innemi jowi spełnienia oaza i mid 
O ZIE ania но Area році 
war rajowe mniejsze, a importowanem, . c 
7 п RAL. - В grudnia 1920, w obrębie Królestwa Galicyi 
й i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
„A teraz na chwileczkę do p. posła; Krakowskiem, z wyjątkiem obszarów  obej- 
Stapińskiego. Ja nie będę długo polemizo- pujących miasta Lwów i Kraków, а uzna- 
wał z p. Stapińskim. Miałem wrażenie, Że nych pod względem podatku spożywczego za 
był dziś znużony i temu znużeniu przypisuję zamknięte, opłaty szyakarskie, które mają 
polemikę, którą prowadził sam z sobą. Je- | przynieść rocznie najmniej 7,000.000 К sto- 
dno mi tylko zaznaczyć wypada, że na ZA- |sownie do postanowień, zawartych w nastę- 
rzut uczyniony, jakoby właściciele propinacyi ; pujących 88. 1.—21. 
rozpijali lud, odpowiadają fakta wymowne | І Й. ow бін 
staaowczo, którym sam о о8ікакдусієї zaprze- Marszałek. Rozprawa otwarta. 
czyć nie zdoła. A tym faktem jest to, że P. Stapiński. Proszę o głos. 
Sejm galicyjski, złożony w większości z wię- Marszałek. Głos ma р. Stapiński. 
kszych właścicieli z t. zw. obszarników, 
pierwszy wprowadził ustawę przeciw pijań- 


Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 
(czyta) : 


Art. І. 


- 


stwu, ustawę Szanowni Panowie, której, P. Stapiński. Wysoka Izbo! 
w porlamencie austryackim do dziś przepro- "Tylko w tem miejscu, skoro jest mowa 
wadzić nie możną. .0 nawiązaniu stosunku między starą uchwałą 
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a nową, znoszącą, względnie wykonującą 
propinacye, mam sposobność sprostować wy- 
wody p. sprawozdawcy, które w odpowiedzi 
na moje przemówienie tu podniósł. 


Mianowicie, na dowód, Że nie mam 
racyi twierdząc, Że właściciele propinacyi 
rozpajali ludność, względnie, iż nie mamy 
racyi obawiać się, iż w razie, jeżeli pozosta- 
nie choćby ślad tego, co obecnie istnieje, na- 
dal będzie istniało rozpajanie, przytoczył o- 
koliczność, że pijaństwo się zmniejsza. 


Prawda, pijaństwo się zmniejsza, ale 
z powodu wyższej oświaty ludności. 


P. sprawozdawca zapomina, że trzeba 
było żandarmami zmuszać ludność do utrzy- 
mania karczmy. 


Tu konstatuję jeszcze raz, że w gminie 
Równe, powiatu krośnieńskiego przez trzy 
kwartały w roku stał żandarm, aby utrzy- 
mać budkę żydowską, którą tam postawiono 
w celu utrzymania szynkarza. Podobne wy- 
padki były i gdzieindziej. 

Jednakże ludność pić nie chce i to nie 
dzięki Waszej zapobiegliwości Panowie, tylko 
dzięki oświacie, którą zdobyła po świecie swoją 
ciężką pracą. 

Jeżeli się także mówi, że można było 
nie dać tych milionów, które zostaną, to na 
to odpowiem: Jeżeli się wzięło 134 milionów 
koron za coś, co było prawem kaduka, za 
to, że się od wieków coś nieprawnie posia- 
dało, prawem jakiegoś zasiedzenia, w takim 
razie przekraczałoby rzeczywiście wszelką 
miarę, gdyby się po zabraniu owych 134 mi- 
lionów koron, sięgało jeszcze po resztę. 


A więc o żadnej hojności nie może być 
mowy, jeżeli zapłacono Wam Panowie prócz 
za indemnizacyę 118 milionów złr. jeszcze 
134 milionów koron za propinacyę, to iu 
chyba o hojności Waszej mowy być nie 
może. 


A dalej, jeżeli się mówi, że cały postęp 
ludności ma być wynikiem opieki Waszej, 
to ja odpowiem, że dopiero z dochodzeń do- 
wiaduje się Wysoka Izba, skąd ta ludność 
ma majątęk, skąd to podniesienie mate- 
ryalne. 

Te miliony nie biorą się z tej ziemi, 
ale z Ameryki. Trzeba było aż p. Grabskie- 
go, aby on Wam tę Amerykę odkrył. 


"Tych kilka słów wystarczy, aby odpo- 
wiedzieć na te, rzekomo dowcipne wywody 
p. sprawozdawcy. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nikł), Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma 
p. sprawozdawca. 
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Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 
Trudno polemizować z improwizacyami. То 
wynagrodzenie, wynoszące 62,500.000 złr., a 
nie 134,000.000 było dla wszystkich obsza- 
rów dworskich, to jedna rzecz. 


Co do drugiej rzeczy, to podnoszę z na- 
ciskiem, że projekt rządowy przyznawał wła- 
ścicielom propinacyi */, całej zwyżki. "Ten 
projekt rządowy został przez Sejm bukowiń- 
ski przyjęty i tamci właściciele otrzymają to 
dodatkowe wynagrodzenie. 

Tu zaś większość sejmowa, wiedziona 
myślą przyjścia z pomocą krajowi dobro- 
wolnie, z własnego poczucia, ofiarowała owe 
miliony, którymi będziemy gospodarować 
przez lat pięć. To są fakta. 


(Brama). 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje Art. I-szy, zechce 
rękę podnieść. ( Większość.) Jest przyjęty. 


Proszę o odczytanie 8. 1. 


Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 
(czyta): 


бай 


Opłatę szynkarską w wymiarze, 
now onym wedle 5. 9, winny uiszczać : 


usta- 


1. Osoby, trudniącę się na własny ra- 
chunek wyszynkiem  pędzonych napojów 
wyskokowych, wina, pół wina, wina  sztu- 
cznego, wina owocowego, moszczu Owoco- 
wego, miodu, napojów * miodowych od 
piwa. 


2. Osoby, sprzedające mna własny ra- 
chunek sposobem zarobkowym bezpośrednio 
konsumentom, jednak nie do spożycia w lo- 
kalu przedsiębiorstwa, pędzone napoje wy- 
skokowe, wino, pół wino, sztuczne wino, 
wino owocowe, moszcz owocowy, miód lub 
napoje miodowe w naczyniach otwartych 
lub zamkniętych, lecz nie na sposób w han- 
dlu używany o pojemności poniżej 25  li- 
trów przy wódce, a poniżej 50 litrów przy 
innych napojach (drobna sprzedaż). 


Sprzedaż wódki w naczyniach otwar- 
tych w ilości poniżej У, litra, a inaych wy- 
żej wymienionych napojów w ilości poniżej 
1 litra uważa się ха wyszynk. 

38. Osoby, które sprzedają na własny 
rachunek sposobem zarobkowym  bezpośre- 
dnio konsumentom : 

a) napoje, wymienione рої 2. w па: 
czyniach zamkniętych, sposobem w handlu 
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używanym о pojemności 50 Б- 


trów ; 


poniżej 


b) piwo w naczyniach zamkniętych 
sposobem używanym w handlu o pojemno- 
ści poniżej 10 litrów (handel detaili- 
сапу). 

Na obowiązek uiszczania opłaty szyn- 
karskiej nie ma wpływu okoliczność, czy 
przedsiębiorstwo wykonuje się za upoważnie- 
niem, czy też bez upoważnienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


P. Stapiński. Chciałbym prosić p. 
sprawozdawcę o wyjaśnienie, aby mieć in- 
terpretacyę autentyczną, czy istnieje poza 
wyszynkiem krajowym jeszcze i skład detaj- 
liczny i sprzedaż, to znaczy aż trzy kate- 
gorye. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Tak 
jest. 


P. Stapiński. Niestety, dziękuję za wy- 
jaśnienie, 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Makt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 

і. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 
Proszę o odcz:tanie $. 2. 


Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 
(czyta) : 


5. 2. 


Ci. którzy prowadzą przedsiębiorstwo, 
podlegające opłacie szynkarskiej (8. 1) win- 
ni są corocznie w czasie, który w  rozpo- 
rządzeniu wykonawczem oznaczonym będzie, 
zgłosić ustnie lub pisemnie u  przynależnej 
władzy politycznej І. instancyi : 


1. nazwisko względnie firmę przedsię- 
biorcy, a ewentaalnie także zastępcy lub 
dzierżawcy, 


2. miejsce i numer доти lokalu przed- 
siębiorstwa, 


8. rodzaj przedsiębiorstwa, 


4. ilość, rozmiary i jakość ubikacyj 
przemysłowych, 

5. ilość personalu pomocniczego, zA- 
trudnionego w przedsiębiorstwie, podlegają- 


cem opłacie, 


2628 


daną oddzielnie dla poszczególnych napojów 
1 wedle rodzajów przedsiębiorstwa, ozna- 
czonych w 8. 1. 


Jeżeli przedsiębiorstwo, podlegające 
zgłoszeniu, wykonywano tylko przez część 
roku poprzedzającego, należy podać czas, 
przez który je w roku poprzednim wyko- 
nywano. 


Jeżeli zaś przedsiębiorstwo, podlegają- 
ce zgłoszeniu, otwarto dopiero w ciągu roku, 
należy je zgłosić najpóźniej na 3 dni przed 
otwarciem. W razie zaś, gdy  przedsiębior- 
stwo, podległe zgłoszeniu, ma być tylko cza- 
sowo wykonywane, należy także podać 
przeciąg czasu, przez który ma to 
trwać. 


W razie zaniechania w ciągu roku 
przedsiębiorstwa, opłacie szynkarskiej pod- 
Jegającego, lub w razie zaszłej zmiany w o- 
sobie przedsiębiorcy, albo zmiany lokalu, łub 
wreszcie przejścia z jednego rodzaju przed- 
siebiorstwa w drugie (oznaczone w 5. 1. ad 
1. 2. 3) należy w ciągu trzech dni ро za- 
szłej zmianie zawiadomić o niej władzę po- 
lityczną I. instancji. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. 


P. Stapiński. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł 
Stapiński. 

P. Stapiński. W myśl tego, co powie- 
działem podczas dyskusyi ogólnej, jakkolwiek 
starano mi się dać pewne uspokojenie znowu 
w tem miejscu przedewszystkiem zapytaję, 
jak wogóle p. referent i większość uchwala- 
jąca ustawę tę rzecz pojmuje. 

Czy mamy prawo ludności powiedzieć, 
że wedle świadomej opinii Sejmu, czy wyłą- 
cznie wykonawcy koncesyi będą mieli prawo 
do wyszynku, czy też, jak mamy prawo przy- 
puszczać, że tak samo jak dziś będą dzier- 
żawcy po prosta podstawieni, a natomiast 
wykonywać będą koncesye osoby trzecie 
przez nich podstawione. 


Dla nas to bowiem stanowi rzecz bar- 
dzo ważną, bo my się chcemy pozbyć ze wsi 
ludzi, którzy nie wiedzieć skąd przychodzą, 
dokąd idą, jaka ich konduita, jaka ich prze- 
szłość i t. d., i t. d. 

My nie chcemy, aby ludność była па- 
rażona na importowanie coraz to nowych je- 
dnostek ludności nieznanych. 

Następnie wiemy, że tylko w ten spo- 
sób da się osiągnąć dla kraju wielki dochód 


Sta- 


6. ilość napojów, sprzedanych w cią-|i w tym wypadku ludność szemrać nie bę- 


gu poprzedniego roku kalendarzowego, 


ро- 


dzie. choćby nawet te opłaty miały być wy- 
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sokie, jeżeli będziemy mieli pewność, że te 
ciężkie ofiary pójdą do skarbu krajowego na 
cele publiczne. 


Gdyby jednak te opłaty miały pójść 
choćby w jakiejś części do kieszeni osób pry- 
watnych jako dochody suche naddzierżawców 
to oczywista rzecz, że stanowiłoby to dla 
nas o wartości całej tej ustawy. 


Ja naturalnie zastrzegając się jak naj- 


kategoryczniej przeciwko ewentualnemu ta-, 


kiemu interpretowaniu i aby w ustawie nic 
podobnego nie istniało, pozwalam sobie pro- 
sić, aby Wysoka Izba uchwaliła w brzmie- 
niu proponowanem przez Wydział krajowy, 
tak że ustęp pierwszy tego paragrafu 
brzmiałby : 


»Wykonujący przedsiębiorstwo, podle- 
gające opłacie szynkarskiej $. 1.) winni są 
corocznie w czasie, który w rozporządzeniu 
wykonawczem oznaczonym będzie, zgłosić 
ustnie lub pisemnie u przynależnej władzy 
politycznej I. instancji: 


1, nazwisko, względnie firmę przedsię- 
biorcy, 


2. miejsce i numer domu lokalu przed - 
siębiorstwa, 


3. rodzaj przedsiębiorstwa, 


4. ilość, rozmiary i jakość ubikacyj 
przemysłowych, 


5. ilość personalu pomocniczego, zatru- 
dnionego w przedsiębiorstwie, podlegającem 
opłacie, 


6. ilość napojów, sprzedanych w ciągu 
poprzedniego roku kalendarzowego, podaną 
oddzielnie dla poszczególnych napojów i we- 
dle rodzajów przedsiębiorstwa, oznaczonych 
w 8. 1.4 З 

Jeżeli temu stanie się zadość, podej- 
rzenia nasze niewątpliwie ustaną. 

(P. Pastor. Pod tym względem ma zu- 
pełną słuszność). 

Proszę tedy o przyjęcie mojei poprawki, 
a gdybym tego nie osiągnął, to proszę zno- 
wu p. referenta о autentyczną  interpreta- 
cję. 

P. Piniński. Proszę o głos! 

Marszałek. Głos ma poseł Piniń- 
ski. 

P. Piniński. Wysoka Izbo! 


Nie jestem za tem, ażeby uchwalić 
zmianę proponowaną przez p. Stapińskiego, 
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z tem, czego się p. Stapiński obawia: mają 
one następujące znaczenie. 


Jest rzeczą naturalną, że nie każdy 
koucesyonaryusz będzie musiał sam sprzeda- 
wać trunki; że sprzedaż trunków będzie się 
mogła odbywać przez zastępcę lub dzierżaw- 
tę, jednakowej na podstawie przepisów usta- 
„wy przemysłowej. W jaki sposób wykonywa 
się przedsiębiorstwo, podlegające opłacie szyn= 
'karskiej,j о tem rozstrzyga ustawa przemy- 
słowa, a mianowicie $$. 18 i 19. W tym 
względzie my tych postanowień zmienić nie 
możemy, bo to należy до kómpetencyi rady 
państwa. 


Natomiast jest wskazanem, ażeby w $. 
2, gdzie jest mowa o obowiązku podawania 
nazwiska lub firmy tego, kto wykonywa przed- 
| siębiorstwo szynkarskie, był zawarty obowiązek 
podawania, że ten kto wykonywa to przed- 
siębiorstwo, wykonywa je jako zastępca lub 
dzierżawca, ażeby się w ten sposób ktoś 
fałszywem zastępstwem nie zasłaniał. Leży 
to w interesie bezpieczeństwa publicznega, 
żeby w licencyi było zarazem podane na- 
zwisko zastępcy lub dzierżawcy. 
1 
| 


Pod tym względem jestem z pewnością 
najbardziej objektywnym sędzią ; nigdy nie by- 
łem żadnym dzierżawcą propinacyjnym, nigdy 
z żudhą propinacyą osobiście nie miałem do 
czynienia i z pewnością nigdy nie będę się 
starał o jakieś zastępstwo propinacyjne na 
tej podstawie. Jeżeli więc postawiłem ten 
wniosek i został przyjęty przez komisyę, to 
miałem tylko tę intencyę, ażeby to, co było 
niejasnem, uczynić jasnem. Zmiana zaś kwe- 
styi, jak się ma koncesyę szynkarską wyko- 
nywać, do nas nie należy. 


P. ks. Wesoliński. Proszę o głos. 
Marszałek. Сов ma р. ks. Wesoliński. 
P. ks. Wesoliński. Wysoka Izbo! 


Sprawa ta, jak to p. Stapiński zazna- 
czył, jest najważniejszą dla nas, zwłaszcza 
dla ludności włościańskiej, dlatego musimy 
stanowczo Żądać wyjaśnienia, jak należy te 
ustępy rozumieć. Exscelencya p. Pimński 
powołuje się na $. 19. ust. przem. 8. 19. 
tej ustawy brzmi: „Przemysł szynkarski mu- 
si być z reguły osobiście wykonywany przez 
właściciela koncesyi*, 


My właśnie tylko tak chcemy rozumieć 
odnośwy ustęp. Ponieważ można bardzo łatwo 
wnioskować z tego ustępu $. 2, że należy 
zgłosić nazwiska, względnie firmę przedsię- 
biorcy a ewentualnie także zastępcy lub 


ażeby te słowa w 8. 2 ust. І. „a eweutual- dzierżawcy*, że koncesya może być poddzier- 
nie także zastępcy lub dzierżawy* wypuścić. żawianą, dlatego jesteśmy również za usu» 
Słowa te nie miają najmniejszego związku nięciem tej poprawki. 
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Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? | Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa (czyta): 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Tym 


razem jestem osobiście wdzięcznym p. Sta- 8. 3. 
pińskiemu, że tę kwestyę nawet w sposób 
drastyczny poruszył, bo najpierw gotów jestem Władza polityczna I. instancyi zarzą- 


dać odpowiedź, która uspokoi wszelkie przy- | gz; wstępne zbadanie nadeszłych zgłoszeń, 
puszczenia a powtóre zachodziła nawet po-|a w razie potrzeby uzupełni je lub sprostu- 
trzeba takiej kategorycznej odpowiedzi wobec |ję па podstawie odpowiednich dochodzeń, 
DE błąd wprowadzonej. , których wynik należy przedstawić osobom 
I tu niech mi wolno będzie zacytować | obowiązanym do uiszczania opłaty. Wymie- 
artykuły nietylko „Kuryera Liwowskiego*, | mieniona władza jest także obowiązaną co 
ale ku memu największemu żdziwieniu i аг- |до tych osób, które zaniedbały przepisanego 
tykuły umieszczone w „Słowie Polskiem* ło e niezależnie od postępowania kar- 
pod napisem „Rozczarowanie*. Artykuły ta- | nego, które ma być wdrożone (8. 20), zba- 
kie mogły zwłaszcza u ludności mniej inteligen- | dać z urzędu okoliczności, wpływające na 
tnej obudzić obawę, że pod formą nowĄ | wymiar opłaty szynkarskiej. 
ma być stara propinacya utrzymana. U ludzi R | 
inteligentnych wywołały one inne wrażenie, Со do przedsiębiorstw podlegających 
że dziennik poważny powinien przecież pier- ;Opłacie z miast objętych ustawą z 13. mar- 
wej się poinformować, zanim tego rodzaju (са 1889 Dz. u. kr. Nr. 24 należy w toku 
niepokojące i agitujące artykuły w świat, postępowania wstępnego, wysłuchać zawsze 
męża zaufania przez burmistrza odnośnego 


puszcza. 
A teraz proszę Panów, jak się istotnie | ПЛазіа. wyznaczonego. 
rzecz ma? Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 


żąda kto glosu? (Макі) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje 8. 3. zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie 5. 4. 


Koncesyę wydaje rząd, na podstawie 
ogólnej ustawy przemysłowej. Skoro więc 
koncesye wydawać będzie rząd, na podsta- 
wie ogólnej ustawy przemysłowej, więc mu- 
sieliśmy stosować nasze postanowienia do ро- 
stanowień ustavy przemysłowej, bo dowolna 
zmiana ustawy przemysłowej nie jest z na- 
szej strony dopuszczalną, 

Niech panowie przeczytają pierwszy u- 
stęp $. 19., który w tekście niemieckim brzmi: 

„Das Gast und Schankgewerbe ist in 
der Regel persóalich von dem Conzesions- 
inhaber auszuiiben Є, 

W drugim ustępie jest powiedzia- 


Sprąwozdawca p. Abrahamowicz 
(czyta) : 


8. 4. 


Dla oznaczenia opiaty szynkarskiej, ja- 
ką uiszczać mają corocznie osoby do tego 
obowiązane, ustanowioną będzie dla każde- 
go powiatu politycznego w siedzibie władzy 
politycznej І. instancyi Komisya szacunkowa, 
dla całego zaś obszaru, w którym niniejszą 
ustawa obowiązuje, Komisya apelacyjna. 

- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje $. 4. zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczy- 


A m tanie 8. 5. 

Proszę zatem tego postanowienia 8. 2. k 
nie brać za jakieś dążenie do utrzymania Sprawozdawca p. Abrahamowicz 
stanu, z którym się raz na zawsze każdy (Czyta): 
pragnie rozstać. | 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje $. 2. zechce rękę pod- 
nieść. (Wżększość). Jest przyjęty. Proszę 0| Komisya szacunkowa ma się składać : 
odczytanie 8. 3. 'z naczelnika władzy politycznej І. instancyi 


ne : 

„Die Ausiibung des Gewerbes durch 
den Stellvertreter oder die Verpachtung ist 
von den gewerbsgerichtlichen Behórden aus 
gewichtigen Griinden zu gewśhren*. 

My mnie mamy prawa przeprowadzić 
zmianę ustawy przemysłowej, ale zdaje mi się, 
że to postanowienie leży także w interesie 
np. kółek rolniczych, gmin, które przecież 
osobiście wyszynku wykonywać nie mogą. 


о a m w w 


8.5. 
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lub tegoż zastępcy jako przewodniczącego, wego we Iiwowie zmodyfikować w ten spo- 
z dwóch członków, wyznaczonych przez c. 'sób, żeby było powiedżiańe »z dwóch człon- 
k. Namiestnika, z których jeden ma być ków Stanu sędziowskiego, z których jeden 
wybranym na wniosek Wiceprezydenta c. | ma być mianowany przez Prezydenta Wyż- 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu z grona pań- szego Sądu krajowego we Lwowie a jeden 
. stwowych urzędników skarbowych, i z dwóch ' przez prezydenta Wyższego Sądu krajowego 


członków wyznaczonych przez Wydział kra- 
jowy, a to jednego wyznaczonego na wnio- 
sek Rady powiatowej, a drugiego wybrane- 


go z pośród obowiązanych do uiszczania 0- | które lepiej zna prezydent ареіасуї w Kra- 


płaty szynkarskiej danego powiatu na pod- 
stawie terna, przedłożonego przez dotyczącą 
Izbę handlową i przemysłową. 


Każdy członek Komisyi otrzyma  za- 
stępcę, wyznaczonego w sposób powyżej 
podany. | 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żą- 
da kto głosu? (Міні). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje 8. 5. zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę 
o odczytanie 5. 6. 


Sprawozdawca 
(czyta): 


p. Abrahamowicz 


8. 6. 


Komisya apelacyjna ma siedzibę we 
Lwowie i składa się: z Marszałka krajowego 
lub tegoż zastępcy jako przewodniczącego, 
z pięciu członków, wyznaczonych przez c. К. 
Namiestnika, z których dwaj mają być na 
wniosek  Wiceprezydenta с. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu z grona państwowych urzędni- 
ków skarbowych wybrani; z dwóch członków 
wyznaczonych przez Prezydenta c. k. wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie z pośród 
urzędników sędziowskich, i z pięciu człon: 
ków wyznaczonych przez Wydział krajowy, 
z których trzej mają być wyznaczeni z koła 
obowiązanych do uiszczania opłaty szynkar- 
skiej, a mianowicie po jednym z okręgu Izb 
handlowych i przemysłowych w Brodach, Kra- 
kowie i Lwowie, na podstawie osobnego ter- 
na, przez każdą z tych trzech Izb, Wydzia- 
łowi krajowemu przedłożonego. 


Każdy członek Komisyi otrzyma za- 
stępcę wyznaczonego w sposób powyżej po- 
dany. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 


P. Łazarski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma р. Łazarski. 


P. Łazarski. Chciałbym ustęp ten, 
w którym jest mowa, że dwóch członków 
wyznacza prezydent wyższego Sądu  krajo- 


nośnej Izby handlowej, zaś zadaniem sę- 
dziów będzie wszystkie wątpliwe  регуоду- 
| 


w Krakowie. 


Rozchodzi mi się o to, że w  zacho- 
idniej części kraju są zupełnie inne stosunki, 


kowie, aniżeli we Lwowie. Zresztą jest pod 
tym względem analogia u końca tego $. iż 
każda z trzech izb handlowych z osobna 
wyznacza członka до komisyi. 


Jest to poprawka sama przez .się obo- 
jętna i zupełnie odpowiada stanowi rze- 
czy. 


Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Łazarskiego, zechce rekę podnieść. (Dostate- 
czna ilość). Jest poparta. 

Czy żąda kto 
Rozprawa zamknięta. 


jeszcze głosu. (Nikt). 


Głos ma p. Sprawozdawca. 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz. 


Przedewszystkiem muszę zwrócić uwa- 
gę Szanownemu wnioskodawcy, że tu mię- 
dzy powołaniem reprezentantów przez Izby 
handlowe a powołanierm sędziów zachodzi 
zasadnicza różnica. 


Reprezentami Izb handlowych mają 
w każ!ym poszczególnym wypadku dawać 
wyjaśnienia co do stosunków w obrębie od- 


czne sprawy rozstrzygać. 


Zresztą jeszcze jedna rzecz:  Jeżeliby 
sędzia krakowski, wybrany przez prezesa 
Apelacyi krakowskiej miał fungować tutaj, 
to musiałby albo przyjeżdżać па każdą se: 
syę albo tu osiąść, a to byłoby połączone 
z ogromnym wydatkiem, który ten fundusz 
ponosićby musiał. 


To są względy, przemawiające za u- 
trzymaniem tego, co pomiędzy rządem a 
Wydziałem krajowym ułożono, a co nie 
nastręczało najmniejszych wątpliwości pod- 
czas obrad Komisyi budżetowej. Dla tego 
proszę o odrzucenie wniesionej poprawki a 
przyjęcie $. 6-go wedle stylizacyi, propono- 
wanej przez Komisyę. 

Marszałek. Podam naprzód pod gło- 
sowanie $. 6 z opuszczeniem ustępu co do 
którego p, Łazarski stawia poprawkę, miano- 
wicie z opuszczeniem słów »z dwóch człon= 
ków wyznaczonych przez Prezydenta c. k. 
wyż. sądu kraj. we Lwowie«. Kto 8, 6. z o- 
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puszczeniem tych słów przyjmuje, żechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 


P. Łazarski stawia poprawkę, ażeby 
zamiast opuszczonych słów zamieścić 
słowa (czyta): »po jednym wyznaczonym 
z pośród urzędników sędziowskich przez c. k. 
Prezydenta Sądu apelacyjnego w Krakowie 
i we Lwowie«. 
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Proszę o odczytanie 5. 8. 
Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 
(czyta): 
8. 8. 


Przewodniczący Komisyj, członkowie i 


. Podam najpierw poprawkę p. Łazar-|ich zastępcy winni Ścisłą zachować tajemnicę 
skiego do głosowania — jeśli upadnie podam jo rozprawach komisyjnych, jakoteż © dosz- 


wniosek Komisyi. Kto przyjmuje poprawkę 
p. Łazarskiego, zechce powstać (mniejszość). 
Jest mniejszość. Kto przyjmuje wedłe styli- 
zacyi Komisyi opuszczone słowa, zechce rękę 
podnieść (większość). Są przyjęte. 


Proszę o odczytanie 8. 7. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz 
(czyta): 
SR 
Czas urzędowania członków i zastęp- 


ców Komisyj szacunkowych i Komisyi apela- 
cjjnej trwą lat trzy. Ustępujący mogą być 
ponownie wyznaczeni. 


W miejsce członków i zastępców, któ- 
rzy przed czasem ustąpili, mają być wyzna- 
czeni następcy na resztę okresu w sposób 
oznaczony w 8. 5. i 6. 


Komisye zwołuje przewodniczący w mia- 
rę zachodzącej potrzeby. 


Do prawomocności uchwał Кошізуї 
szącunkowe) potrzebną jest oprócz przewo- 
dniczącego obecność przynajmniej dwóch 
członków lub zastępców. [Do prawomocności 
uchwał Komisyi apelacyjnej potrzebną jest 
oprócz przewodniczącego obecność przynajmniej 
sześciu członków lub zastępców, a wśród nich 
przynajmniej jednego członka, należącego do 
stanu sędziowskiego. 


Komisyom służą prawa,  okreśłone 
w 6. 3. mogą опе też powoływać do swych 
obrad znawców lub osoby, mogące  dostar- 
czyć wyjaśnień, które jednak w powzięciu 
uchwał nie biorą udziału. 


Uchwały Komisyj zapadają większością 
głosów; przewodniczący głosuje tylko w ra- 
zie równości głosów. 

Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemu do 
głosowania. Kto przyjmuje $. 7, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


lmieszkający w siedzibie Komisyi i nie 


łych skutkiem tego do ich wiadomości sto- 
sunkach stron, obowiązanych do opłaty szyn- 
karskiej. 

Członkowie nienależący do stanu urzę- 
dników państwowych mają w ręce przewodni- 
czącego złożyć przyrzeczenie w miejsce przy- 
sięgi, że obowiązku tego ściśle dopełnią. 


Członkowie Komisyj i ich zastępcy, nie 
bę- 
dący urzędnikami państwowymi w czynnej 
służbie otrzymują z funduszu krajowego zwrot 
kosztów, które w rozporządzeniu wykonaw- 
czem oznaczone będą. 


Do urzędników państwowych, pozosta- 
jących w czynnej służbie, stosują się każdo- 
czesne przepisy o dyetach. Powstały skut- 
kiem tego wydatex ponosi fundusz kra- 
jowy. 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje 8. 8., zechce rękę 
podnieść. (Wiekszość). Jest przyjęty. 


Proszę o odczytaaie $. 9. 


Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 


(czyta): 


8. 9. 


Komisya szacunkowa oznacza: corocznie 
opłaty szynkarskie, które mają być uiszcza- 
ne, z zastrzeżeniem podwyższenia mogącego 
nastąpić po myśli 8. 11. 


Oznaczenie to ma nastąpić w granicach 
taryfy w 8. 10. zawartej na podstawie usta- 
łonego w ubiegłym roku ($$. 3. i 7, ust. 5.) 
odbytu napojów, podlegających opłacie szyn- 
karskiej i z uwzględnieniem wszystkich in- 
nych okoliczności, które wpływają na ren- 
towność przedsiębiorstwa podlegającego 0- 
płacie. 


W razie jeżeli przedsiębiorstwa (rodza- 


ju przedsiębiorstwa) nie prowadzono jeszcze 


przez przeciąg całego roku poprzedniego, 
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należy spodziewany w roku wymiaru odbyt 
napojów, opłacie szynkarskiej podlegających, 
oznaczyć drogą szacunku. | 

Dla przedsiębiorstw (rodzzjów  przed- 
siębiorstw), które powstały dopiero w ciągu 
roku wymiaru, należy oznaczyć spodziewany 
w pozostałej części roku odbyt napojów, | 
podlegających opłacie szynkarskiej drogą sza- 
cunku (wymiar dodatkowy). 


Przeciw uchwale Komisyi 
przewodniczącemu jak i członkowi  Komisyi, ; 
wyznaczonemu przez Wydział krajowy na 
wniosek Rady powiatowej, prawo odwołania 
się do Komisyi apelacyjrej w ciągu 14 dni, 
licząc od powzięcia uchwały, na ręce władzy | 
politycznej I. instaneyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy да» 
da kto głosu. (Nżkt). Gdy nikt, głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do | 


służy tak 


głosowania. Kto przyjmuje 8. 9., zechce rę-, dosięga 


kę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie 5. 10. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz 


(czyła): 
8. 10. 


Taryfa opłat szynkarskich. 
Opłata szynkarska wynosi : 


1. Dla pędzonych płynów wyskokowych |. 


od bektolitra czystego alkoholu w nich za- 
wartego : 
a) w wyszynku od K 30 do 90 


b) w drobnej sprzedaży od K 20 do; 
K 60 | 

c) w handlu detailicznym od K 12 do 
K 36 


2. Dla wina, pół wina, sztucznego 
wina, wina owocowego,  moszczu owoco- | 
wego, miodu i napojów miodowych od he- 
ktolitra : | 
a) w wyszynku od K 5 do K 15 | 
b) w drobnej sprzedaży od K 3 do 
9 
c) w handlu datailicznym od 2 K do, 
K 6 | 
3. Dla piwa od hektolitra: 
а) w wyszynku do K 0:40 do K 0:80 
b) w handlu detailicznym od K 0:20 
do K 040 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Мі). Gdy nikt głosu nie żą- 


K 


МЕРИ 
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da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

głosowania. Kto przyjmuje 8. 10., zechce rę- 

kę podnieść. (Wżekszość). Jest przyjęty. 
Przoszę o odczytanie 8. 11. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz 


(czyła): 


KALI 


Operat wymiarowy z oznaczonemi na 
rok wymiaru opłatami szynkarskiemi ma 
być z wyjątkiem wymarów dodatkowych (8. 
9. ust. 4.) bezzwłocznie przedłożony Wydziało- 
wi krajowemu. Jeżeli się okaże, że suma 
oznaczonych opłat szynkarskich z całego 
obszaru, w którym niniejsza ustawa obowią- 
zuje, bez wliczenia dodatkowych » ymiarów 
kwoty 7,000.000 K „lbo ją prze- 
wyższa, w takim razie kwoty, oznaczone 
przez Komisye, stanowią zarazem wysokość 
opłat szynkarskich, jakie poszczególnym stro- 
nom do uiszczenia przypisane być mają. Je- 
żeli zaś suma ta nie dosięga kwoty 
7,000.000 K, nastąpi stosunkowe podwyż- 
szenie wszystkich przez Komisye oznaczo- 
nych kwot, a podwjższone w ten sposób 
kwoty stanowią wysokość opłat szynkarskich, 
jakie stronom do uiszczenia przypisane być 
mają. 

Nakazy płatnicze wystawia Wydział kra- 
jowy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemu do 
głosowania. Kto przyjmuje 5. 11., zechce rę- 
kę podnieść. (Większośś). Jest przyjęty, 


Proszę o odczytanie 8. 12. 


Sprawozdawca р. Abrahamowicz 


(czyta): 


8. 12. 


Przeciw nakazowi 
strona wnieść odwołanie do Komisyi apela- 
cyjnej. Odwołanie to ma być wniesione 
w ciągu 14 dni, licząc cd dnia doręczenia 
nakazu, na ręce władzy politycznej Ї in- 
stancyi. 


płatniczemu może 


Odwołania wniesione na podstawie 8. 
9. i na podstawie powyższego ustępu, ma 
władza polityczna I. instancyi przesłać Wy- 
działowi krajowemu, który je przedłoży Ко- 
misyi apelacyjnej. 
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Odwołania nie mają mocy powstrzymu- | szynkarska, wymierzona poprzednikowi, prze- 


mującej co do uiszczenia przypisanej opłaty 
3zynka:skiej i co do jej ściągania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje 5. 12., zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość) Jest przyjęty. 


Proszę o odczytanie 8. 13. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz 


(czyta) : 


8. 13. 


Opłatę szynkarską należy uiszczać 
w ratach kwartalnych w dniu 1. lutego 
1. waja, 1. sierpnia i 1. listopada każdego 
roku. 


Wpłaty należy uskuteczniać w kasie 
krajowej; bliższe szczegóły określi rozporzą- 
dzeuie wykonawcze. 


W pierwszym roku obowiązywania пі- 
niejszej ustawy będą terminy płatności po- 
dane w nakazie płatniczym. 


W następnych latach winny osoby, 
obowiązane do uiszczania opłaty, nie mające 
Jeszcze nakazu płatniczego na dany rok 
w terminie płatności pierwszej raty, uiścić 
opłatę szynkarską według zeszłorocznego 
przypisu, z zastrzeżeniem rozliczenia się 
w właściwym czasie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje $. 18., zechce rę- 
kę podnieść. (Wzększość). Jest przyjęty. 


Proszę © odczytanie $. 14. 


Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 
(czyta): 


8. 14. 


W razie zaniechania w ciągu roku wy- 
konywenia przedsiębiorstwa, podlegającego 
opłacie szynkarskiej, należy opłatę w одіго 
wiednim stosunku odpisać, skoro 0 zanie- 
chapiu przedsiębiorstwa w właściwym czasie 
doniesiono. й 


jeżeli w ciągu roku 
w osobie przedsiębiorcy bez 
zmiany rodzaju przedsiębiorstwa, opłata 


jbloc Czy żąda kto głosu? (Nakł). 


chodzi na następcę. 


Przyrost i ubytek w opłatach szynkar- 
skich, zaszłe w ciągu roku wymiaru a spowo- 
dowane czy to рр. otwarciem w ciągu roku no- 
wych przedsiętiorstw, czy też podwyższeniem 
lub zniżeniem орі, zarządzonem na skutek 
odwołania, nie wpływają wcale na obliczenie 
i ewentualne podwyższenie opłat szynkar- 
skich, dokonane po myśli 8. 11. 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nskt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten paragraf, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
JĘtY. 

Р. Merunowiez. Proszę o głos pod 
względem formalnym. 


„  Marszałek.. Pod względem formalnym 
ma głos p. Merunowicz. 


Р. Merunowicz. Wnosżę, żeby resztę 
paragrafów przyjąć »en bloce z wyjątkiem 
tych, do których kto z posłów zgłosi jaką 
poprawkę. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym. (Nżkt). Zatem poddam 
pod głosowanie wniosek p. Merunowicza żą- 
dający, żeby paragrafy od 15—21 włącznie 
przyjąć »en block« o ile kto z Wysokiej 
Izby nie zgłosi jakiejś poprawki. Zapytuję 
przedewszystkiem, czy ma kto z Panów jaką 
poprawkę do zgłoszenia ? 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Pro- 
zę przedtem o głos. 


Marszałek. Głós ma poseł Abrahamo- 
wicz. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Przy” 
pominam, że w 8. 16 opuszczone słowo »al- 
bo« między słowami: »ściągane będą« а sło- 
wami: »w myśl 8. B«. 


Marszałek. Czy zgłasza zatem kto 
z Panów jaką poprawkę do paragrafów od 
15 do 21 włącznie ? 

P. Łazarski. 
20 -tego. 

Marszałek Wobec tego podaję do gło- 
sowania wniosek p. Merunowicza, aby para- 
grafy od 15 do 20 wyłącznie przyjąć en 
Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 


Proszę o głos do $-fu 


| (Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje pa- 
zaszła zmiana | 3 
a e. rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. " 


гаргаїу od 15 до 20 wyłącznie en bloc, ze- 
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Proszę o odczytanie paragrafu 20. 


(czyta) : 


8. 20. 


*Przekroczenia niniejszej ustawy i roz- 
porządzeń wykonawczych. o ile nie ma zasto- 
sowania ogólny kodeks karny -- karane bę- 
dą u osób podlegających opłacie szynkar- 
skiej, a jeżeli one są osobami prawnymi u 
ich zastępców (zawiadowców) grzywną od 2 


do 1.000 K, lub karą aresztu od 6 godzm |padek ponad ten, 
|Mianowicie może wedle ustawy przemysło - 
[wej ktoś w zastępstwie np. wdowy wykony 


do trzech tygodni. 


Kara aresztu może być nałożoną» jeżeli 
przekroczeniu towarzyszą szczególnie obcią- 
żające okoliczności lub kara pieniężna oka- 
zała się bezskuteczną. 

Nieściągalne kary pieniężne zamienione 
będą na areszt w granicach wyżej określo - 
nych. 3 


Kara mie uwalnia od uiszczenia u- 
króconej ewentualnie opłaty  szynkar- 
skiej, у 

Osoby, wezwane w charakterze znaw- 
ców lub dla dostarczenia wyjaśnień, będą 
w razie niejawienia się bez podania powodu 
usprawiedliwiającego karane grzywną pienię- 
та od 2 К до 200 К, zaś grzywną do 1000 


K, jeżeli w tym charakterze występując, po- 
dały rozmyślnie | nieprawdziwe SZCZe- 
góły. 


Członkowie Кошізу), nie należący do 
stanu urzędników państwowych, którzy mimo 
należytego zaproszenia bez podania powodu 
usprawiedliwiającego nieobecność na posie- 
dzeniu się nie jawią, ulegną grzywnie od 2 
K do 200 K, natomiast złamanie tajemnicy 
(5. 8.) karane będzie grzywną od 100 K do 
1000 K, М 


Postępowanie karne ma się odbywać 
według przepisów rozporządzenia ministery- 
alnego z dnia 3. kwietnia 1855 Dz. p. p. 
Nr. 61. 


Karygodność czynności i zaniechań, u- 


|biorstwa nie wykonuje ktoś 
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przewidzianych w ustawie 5. niniejszego pa- 


sprawozdawca poseł Abrahamowicz O stosować obowiązujące przepisy służ- 


owe. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos ma 
p. Łazarski. 


Р. £azarski. Wedle pierwszego ustępu 
8.20 o ile go rozumię, to jest dozwolona 
bezkarność w tym wypadku, jeżeli przedsię- 
osobiście, ale 
jeżeli to jest osoba prawna. 


Tymczasem wedle 8. 18 i 19 ustawy 


zma może zajść przecież inny wy- 


o którym mówi 5. 20. 


wać przemysł, bo wdowie może być pozo- 
stawione wykonywanie przemysłu lub w imie- 
niu małoletnich może ktoś wykonywać prze- 
mysł nadal. 


Tymczasem tu te dwa wypadki nie są 


lwcale wzięte na uwagę, lecz tylko wypadek, 


jeżeli osoba jest moralna * więc gmina, kółka 
rolnicze itp. 


Otóż chciałbym żapytać, czy wolą i in- 
tencyą było szanownego sprawozdawcy, aby 
te dwie kategorye osób, o których wspom- 
niałem były bezkarne, a jeżeli nie, to pro- 
ponowałbym zmianę w tym kierunku: za- 
miast słów zawartych w З wierszu ust.'1-go 
8.20 за jeżeli one są osobami prawnemi 


us — umieścić słowa »względnie ich zastęp- 


ców (8. 18 i 19 ust. przem.i«. 
P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Piniński. 


Р. Piniński. То, co proponuje р. 
Kazarski, byłoby samo przez się może uza- 
sadnione, ja jednak zwracam uwagę, że 
w tym wypadku nie powinniśmy Żadnych 
zmian robić, które albo wręcz zmieniają i 
modyfikują ustawę przemystową, albo przy- 
najmniej w sposób taki wyglądają, jakoby 
były jakąś шодубКаєуа ustawy przemysło- 
wej, narazilibyśmy bowiem w tym wypadku 
w ogólności ustawę na upadek. 


Przekonahśmy się o tem w Komisyi, 


legających karze ва podstawie powyższych | ponieważ niektóre modyfikacye, które się 
postanowień, przedawnia się po upływie |nam wydawały potrzebne, zaproponowaliśmy 


roku. 


Władze polityczne ściągają po myśli 
cesarskiego rozporządzenia z dnia 20, kwie- 
tnia 1854 Dz. p. p. Nr. 96 kary pieniężne 
па korzyść ubogich tej gminy, w której obrę- 
bie zaszło przekroczenie. 


Do ezłonków Komisyj ze stanu urzę- przeciw jej uchwaleniu. 


i otrzymaliśmy z Wiednia odpowiedź, że 


|lwszelkie modyfikacye ustawy przemysłowej, 


albo chociażby wyjaśnienia ustawy przemy- 
słowej w tej ustawie są całkiem wyklu- 
czone. Tymczasem tego rodzaju postanowie- 
niem byłaby poprawka p. Łazarskiego i z tego 
powodu już ten motyw przemawia stanowczo 
Polepszenie nie by- 


dników państwowych należy w przypadkach |łoby bardzo ważne, a naraziłoby w ogólności 
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łosy całej, tak ważnej ustawy. Ale jest je- 
szcze inny powód. Myśmy w Komisyi budże- 
towej i w subkomitecie, który nad tem pra- 
cował, chcieli, aby w ogólności była tu do- 
kładnie określona w owych wyjątkowych, a 
jednak wydarzających się wypadkach, gdzie 
wykonywany jest przemysł przez zastępcę. 
albo dzierżawcę, odpowiedzialność taka za 
karę, która ma być zapłacona. 


Otóż chcieliśmy powiedzieć, że w razie 
subsydyarnego wykonywania przedsiębiorstwa 
przez zastępcę lub dzierżawcę odpowiada 
koncesyonaryusz i otrzymaliśmy odpowiedź, 
że tego rodzaju zmiana nie może być żadną 
miarą wprowadzona, bó zawierałaby modyfi- 
kacyę ustawy przemysłowej, 


To samo się tedy odnosi do nieco 
w innej formie zaproponowanej, ałe podobną 
tendencyę mającej poprawki p. Łazarskiego. 


Dodaję jeszcze, że p. KŁazarski pod tym 
względem myli się, jeśli sądzi, Że lifencya 
jest zawsze nałożona na tego, który jest 


koncesyonaryuszem. Kicencya jest nałożona na 
tego, który jest dzierżawcą, więc ten odpo- 
wiada w pierwszej linii. Tak będzie z pe- 
wnością. 

Tu idzie o wykonanie, tu się mówi 
ciągle o wykonawcy, o tym, który wykonuje, 
a będzie się uważać dzierżawcę, który 
dzierżawi na dłuższy przeciąg czasu tem 
samem stałym zastępcą i tego w pierwszym 
rzędzie za odpowiedzialnego i tego 
kwować się będzie, jeżeli nie będzie tej 
łicencyi płacić! I cała kwestya odpowie- 
działności dalszej subsydyarnej innej, to 
wszystko Rząd centralny uważa jako należne 
nie do tej ustawy, tyłko ustaw innych, które 
do kompetencyi Rady państwa należą i 
wszelkich zmian pod tym względem i mo- 
dyfikacyi tu robić nie można, inaczej naraża 
się całą ustawę na upadek. Dlatego radzę 
Panom, aby піс nie zmieniać i nie głosować 
za poprawką p. Łazarskiego. 


Marszałek. Kto 
p. Łazarskiego, zechce rękę podnieść. (Nie- 
dostałeczna ilość). Poprawka nie jest do- 
statecznie poparta. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nakł). Gdy nikr głosu nie żąda, 
rozprawa  zamkbięta.. Głos ma р. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Abrahamowiez. 
Zrzekam się głosu. 


Marszałek. - Wobee tego  przystępu- 
jemy do głosowania. 


Kto przyjmuje 8.20, zechce 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Proszę © odczytanie $. 21, 


rękę 
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Sprawozdawca Abrahamowicz 


(czyta) : 


p. 


6. 21. 


Dla dokonania w należytym czasie wy- 
miaru opłat szynkarskich na r. 1913 można 
będzie począwszy już od 1. lipca 1910 wy- 
dać na podstawie postanowień niniejszej u- 
stawy zarządzenia, potrzebne do przygotowa- 
nia tego wymiaru. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Wżększość) Jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie Art. II. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz 


(czyta) : 


Art. IL 


Moc obowiązującą ustawy z dnia 13. 
lutego 1903 Dz. u. kr. Nr. 24 о poborze 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa prze- 
|dłuża się pod warunkami w tej ustawie u- 
normowanymi do 3!. grudnia 1920. 
skarbu 


Celem dalszego wzmocnienia 


egze- | krajowego i ze względu na uwolnienie kon= 


sumcyi piwa od ciężarów wskutek zniesienia 
prawa propinacyi, podwyższa się wspomniany, 
opłatę krajową z wyłączeniem obszarów obej- 
mających miasta Lwów i Kraków, a uzna- 
nych pod względem podatku spożywczego за 
zamknięte, począwszy od 1. stycznia 1911 do 
31. grudnia 1920. na 8 K od hektolitra. 
Gdyby jednakowoż dochód z opłaty od 
piwa po 8 K przekroczył w jednym roku 
kwotę 10 milionów K, natenczas ma nastą- 
pić odpowiednie zniżenie wymiaru opłaty 


popiera poprawkę krajowej. 


Co do uzupełniającego opodatkowania 
zapasów piwa z dniem 1. stycznia 1911 roku 
zastosowane będą analogicznie odnośne po- 
stanowienia ustawy w pierwszym ustępie po- 
wołanej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą- 
da kto głosu?. 


Р. Kolischer. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma р.  Koli- 
scher. 

Р. Kolischer. Ja jaź zapowiedziałem 
w generalnej debacie, że postawię przy tym 
artykule wniosek, żeby zamiast liczby 8 K, 
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postawić 6 K i nie zatrzymywałbym Panów 
absolutnie o północy, gdyby nie dwie okoli- 
czności, pierwsza okoliczność, że p. sprawo- 
zdawca atakując mój humor dzisiejszy i dzi- 
wiąc się że jestem w dość mało opozycyj- 
nem usposobieniu po przemówieniu posła 
stanisławowskiego — co byłoby діа mnie 
komplementem tylko — dziwił się, że jego 
referatu dokładnie nie zrozumiałem. 


Otóż referat dokładnie przeczytawszy 
znajduję, że w rzeczywistości p. referent za- 
jął się tą kwestyą, jak my wszyscy. 

Było mi także wiadomem, że eksperty- 
za Izb handlowych nie była wystarczającą u 
referenta i zrobił sobie prywatną ekspertyzę 
taką „z pod Siemianówki* (Wesołość) i że ci 
prywatni eksperci p. referenta pouczyli, że 
ten towar w rzeczywistości znosi tę cenę 
i przy 8 K piwo nie będzie droższe jak de- 
tychczas. 

Zdaje mi się także, że ci eksperci 
z pod Siemianówki powiedzieli zupełnie słu- 
sznie, ale zdaje mi się, że właśnie te liczby, 
które dziś w południe przytoczyłem udowo- 
добу, że obecne obciążenie propinacyjne о 
przyszłym artykule jest tak silae i mocne, 
że spowodowało ono tak silne obciążenie 
konsumenta, że ten konsument w żadnym 
kraju Europy tak mało piwa nie pije jak pi- 
je w Galicji. 

Z tego ja naturalnie dziś przed połu- 
dniem wysnułem moją konsekwencyę także 
dla industryi browarniczej i 
i twierdzę, że jeżeli ten paragraf zostanie 
tak niezmieniony jak dziś, a mówicie Pano- 
wie że zostanie, to w obec okoliczności, że 
діа tych mniejszych browarów picie, to bene 
okręgów propinacyjnych, które je jako tako 
dziś bronią, ustaje, to one są z matematy- 
czną pewnością | па zagładę  przezna- 
czone. 

Można powiedzieć, że to nie jest wiel- 
kiem nieszczęściem. 


Co nie jest żywotnem niech zginie. — 
Ale ja dziś rano udowodniłem, że co do tych 
mniejszych i średnich browarów, przy naj- 
większej nawet intenzywności prowadzenia 
interesów, z powodu, 2е w całym -kraju jest 
tak mało: konsumentów, nie ma możności 
żeby one się powiększyły. 


То jest |едпа sprawa. 


A druga sprawa jest ta, którą p. re- 
ferent poruszył, że myślą jego przewodnią 
jest, Że jeżeli piwo da nam więcej, jak 
10,000.000 -to p. referent przedstawia sobie, 
że będzie można zrobić nowelię dla różnicz- 
kowania piwa więcej stopniowego i nisko- 


twierdziłem | ' 
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stopniowego. Otóż pozwolę sobie z wszelką 
skromnością oświadczyć, że gdyby tak było, 
to'ta metoda p. referenta byłaby nie do 
przeprowadzenia, a to z tego powodu, że 
opodatkowanie podług stopniowości, wskutek 
techniki produkcyi, o czem każdy, który zna 
elementa skarbowe techniki — wie, — może 
być przeprowadzone tylko w chwili fabry- 
kacyi, nigdy po produkcyi. Bo musiałoby się 
każdą ćwiartówkę przebić, aby analizę che- 
miczną dla każdej osobnej ćwiartówki poznać, 
co w niej jest, a dodać muszę, żejj analiza 
byłaby tem trudniejszą, iż w piwie gotowem 
można poznać tylko ilość stopni sacharome- 
trycznych. Z tego wynika, że ta metoda р. 
referenta nie prowadziłaby do celu. A jednak 
pewnem jest dla mnie niezachwianie i nie- 
złomnie, że im wyższy jest podatek spo- 
żywczy, tem bardziej jakościoweł piwo jest 
preferowane na niekorzyść tego zwykłego, 
ordynarnego produktu. 


Z tych tedy powodów, ja bez względu 
na chwilowy rezultat, zapowiadam, że ciągle, 
a ciągle będę apel do Wysokiej Izby pod- 
nosił, bo jest moim obowiązkiem poselskim 
bronić interesów zagrożonego przemysłu. 
Stawiam zatem wniosek, ażeby te 8 koron 
zamienić na 6 koron. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podniesć. (Niedostateczna ilość), 
Poprawka nie została popartą. 

Czy żąda jeszcze kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt 
zamknięta. 


głosu nie żąda rozprawa 


Głos ma p. sprawozdawca. 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz. 


Poprawka nie utrzymała się; ale chcia- 
łem tylko zauważyć, że ekspertyza, o której 
była mowa, pochodziła właśnie od eksperia 
z okolicy p. Kolischera ( Wesołość) i także od 
Jednego z Ногоавпкі. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 

Kto przyjmuje art. LL. wedle brzmienia 
proponowanego przez komisyę, zechce rękę 
podnieść. 

(Większość). Jest przyjęty. 

Ponieważ do artykułu ПІ. jest zapisa- 
nych kilku шомебм, przeto mam zawiar 
przystąpić do zamknięcia poziedzenia. 

(Głosy). Lepiej dzisiaj już 
czyć. 

P. Maryewski. 


zakoń- 


Ja zrzekam się gło- 
SU. 


Р. Sehatzel. Ja także ZYZE+ 


kam. 


się 
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Marszałek. A p. Stapiński ? 

P. Stapiński. My do rezolucyi mamy 
postawić kilka nowych wniosków, a na to nie 
ma już dziś czasu. 


Marszałek. A więc skończymy jeszcze 
tylko ustawę, a rezolucye odłożymy na ju- 


tro. 
Proszę o odczytanie art. III. 
Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 
(czyta): 


Art. ПІ. 


7 dochodu, uzyskanego z opłat pobie- 
ranych na mocy niniejszej ustawy (Art. Ї. i IL. 
przekazywać się będzie corocznie począwszy 
od roku 1911 tym miastom, którym przysłu- 
guje na ich obszarze z mocy ustawy z dnia 
22. kwietnia 1889 Dz. u. kr. Nr. 30 (8.42. 
wyłączne prawo propinacyi do końca roku 
1910, kwotę dwu milionów koron. Rozdział 
tej kwoty ma nastąpić według klucza, usta- 
lonego osobną ustawą krajową. 


Marszałek. Do tego artykułu jest 
zgłoszony wniosek p. Bilińskiego, który żąda 
zamiast sumy „dwu milionów* umieszczenia 
sumy 2,250.000 kor. 

Kto- popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (dostateczna liczba). Jest ро- 
parta. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz. 


Ja jako sprawozdawca komisyi nie mam 
upoważnienia od komisyi do przychylenia się 
do tego wniosku, chociaż z drugiej strony 
pojmuję uzasadnienie tego wniosku, które tu 
tak wymownie Ekse. p. Biliński nam przed- 
stawił. 


Muszę jednak stać na stanowisku, któ- |- 


re mi daje mandat mój jako sprawozdawcy, 


ku Wys. Izby. 


Marszałek. Najpierw podam do głoso- | 


wania poprawkę p. Bilińskiego. Kto przyjmu- 
je tę poprawkę, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość), Jest przyjęta. 


mogę tylko powiedzieć: Decyzya leży w igi i Lodomeryi wraz 2 
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Sprawozdawca Abrahamowicz 


(czyta) : 


p. 


Art. IV. 


Rozporządzenie wykonawcze do niniej- 
szej ustawy wyda c. k. Namiestnictwo w po- 
rozumieniu z c. k. krajową Dyrekcyą skarbu 
i Wydziałem krajowym. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten artykuł, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyję- 
ty. Proszę o odczytanie Art. V. 


Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 


(czyła): 


Art. V. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych 
i Mojemu Ministrowi skarbu w porozumieniu 
z interesowanymi Ministrami. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł), Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten artykuł, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie tytułu i wstępu. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz 
(czyta) : 
Ustawa. 
ДАЙ Чо о dla Królestwa Саїсуї i 
liodomeryi wraz z Wiełkiem Księstwem 


Krakowskiem о zarządzeniach z powodu 
wygaśnięcia prawa propinacyi. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
Wielkiem  Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam, co na- 
stępuje : 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


|żąda kto głosu? (Wikż). Gdy nikt głosu nie 


żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tytuł i wstęp, ze- 


Kto przyjmuje resztę artykułu II-go, chce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Sprawozdawca p. Abrahamowicz. 


Jest przyjęty. Proszę о odczytanie art. | Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czy- 
ТУ-ро. taniu bez czytania, 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęta. 

Pozostają jeszcze rezolucye, które umie- 
szczę na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia. 


Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro w sobotę dnia 11 listopada 1905 o г. 
10 rano, z następującym porządkiem dzien- 
nym: (Czyta): 


1. Pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o uzupełnieniu regula- 
cyi rzek kanałowych. 


Sprawozdawca poseł Pilat. 


2. Pierwsze czytanie wniosku p. p. 
Skołyszewskiego i ks. Pastora w sprawie 
drenowania i melioracyi gruntów rolnych. 


8. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozda- 
niem komisyi budżetowej w przedmiocie 
zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich 
i podwyższenia krajowej opłaty konsumeyi- 
nej od piwa. 

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 


4. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowe» 
go o melioracyach. 


Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski. 
Б. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniosku p. Tomaszewskiego w sprawie 


przeznaczenia w budżecie krajowym pewnej 
kwoty na zaliczki dła nauczycieli ludowych. 


Sprawozdawca poseł Rotter. 
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6. Sprawozdanie komisyi kolejowej 
w sprawie poparcia budowy projektowanej 
kolei lokalnej Złoczów-Sassów-Usznia. 


Sprawozdawca poseł Kolischer. 


7. Sprawozdanie  komisyi! administra- 
cyjnej o wniosku p. ks. Wilczkiewicza ma- 
jącym na celu zmianę obowiązującego re- 
gulaminu dla sług.| - 

Sprawozdawca poseł Mycielski. 


8. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej о petycyi Reprezentacyi powiatu kra- 
kowskiego o założenie zakładu poprawczego 
dła nieletnich przestępców. 

Sprawozdawca poseł Maiss. 


9. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku p. Gniewosza w sprawie 
zbadania stosunków urzędników Rad powia- 
towych. 

Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


10. Sprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego z przedłożenia Wydziału kra- 
jowego o krajowym praktycznym kursie 
dożorców drenarskich. 

Sprawozdawca poseł Z. Tarnowski. 


11. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności Dep. IV. w zakresie dróg. 


Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowicz. 


Sprawozdanie mniejszości komisyi dro- 
gowej o części sprawozdania z czynności 
Dep. IV. Wydziału kraj. odnoszącej się do 
zmiany ustawy drogowej 

Sprawozdawca poseł Miecz. Urbański. 


Następne posiedzenie zatem _ jutro 


o godzinie 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniee posiedzenia o godzinie 12. min. 15. w nocy). 


| — 


«г 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z TOZPLAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 
50. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 11. listopada 1905, 


TREŚC. 


Spis petycyj. Głosy pp. Furyka, ks. Mazikiewi- | Wniosek nagły p. Oleśnickiego i tow. w sprawie 


cza, Szweda i powtórnie ks Mazikiewieza na 
poparcie poszczególnych petycyj. 

Wniosek p. Skołyszewskiego i tow. w sprawie 
zalesienia stoków górskich i źródlisk rzek 
ewentualnie w sprawie zmiany ustawy laso- 
wej w tym kierunku. 


Interpelacya do Rządu p. Kramarczyka i tow. 
w sprawie przyspieszenia budowy kanału 
spławnego w Galicyi. 

lnterpełacya do Rządu p. Fiłipa Włodka i tow 
w sprawie brutałnego obejścia się z Janem 
Kucharskim podczas jazdy koleją na prze- 
strzeni Chyrów-Drohobycz. 

lnterpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie stosunków gminnych w gminie 
Olesza powiat Tłumacz. 

Interpelacya p. Oleśnickiego i tow. w sprawie 

stosunków szkolnych w Jabłonowie powiat 
Rohatyn. 


Wniosek р. ks Elfinowicza i tow. w sprawie 
dodatku drożyźnianego dla nauczycielstwa lu- 
dowego w powiecie brodzkim. 


Wńiosek nagły p. Marsa i tow. w sprawie bu- 


dowy klinik we Lwowie Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosku. 


wstrzymania budowy gimnazyum ruskiego we 7. 


Lwowie przy ul. Leona Sapiehy. Uzasadnie- 
nie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra- 
jowego о uzupełnieniu regulacyi rzek kana- 
łowych. 


Pierwsze czytanie wniosku pp. Skołyszewskiego 
i ks Pastora w sprawie drenowania i melio- 
racyi gruntów rolnych. Uzasadnienie i zała- 
twienie wniosku. 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komi- 
syi bndżetowej w przedmiccie zaprowadzenia 
krajowych opłat szynkarskich i podwyższenia 
krajowej opłaty konsumcyjnej od piwa. Głosy 
рр. Schdtzla, Kramarczyka, Łazarskiego, Sko- 
łyszewskiego, Stapińskiego, ks. Wesolińskiego 
i kiłkakrotnie sprawozdawcy. Uehwalenie 
wniosków Komisyi oraz dodatku p. Schótzla. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o melio- 
racyach. Głosy pp. ks. Szpondra, ks, Wilcz- 
kiewicza, Stapińskiego, Pilata, Kramarczyka 
i sprawozdawcy. 


(Przerwa posiedzenia.) 
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(Posiedzenie wieczorne.) | zmianę obowiązującego regulaminu dla sług. 
Głosy pp. Cieńskiego Tadeusza, ks. Stojalow- 
skiego i sprawozdawcy.  Uchwałenie wniosku 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komi- 
і komisyi wraz z poprawką р. Cieńskiego Та- 


syi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 
Wydziału krajowego 0 melioracyach. Głosy|  deusza. 
pp. Maryewskiego i ks. Stojałowskiego i spra- Sprawozdanie komisyi administracyjnej o pety- 
wozdawcy. Uchwalenie wniosków komisyi wraz|  eyi Reprezentacyi powiatu krakowskiego о za- 
z poprawkami pp. Maryewskiego i ks. Szpondra. | łożenie zakładu poprawczego dla nieletnich 
Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku р.| przesiępeów. Głos p. Maryewskiego. Uchwale- 
'Tomaszewskiego w sprawie przeznaczenia, nie wniosku komisyi. 
WIRE SH AR A Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
шо ge Ua Joe Geo URE Sto-| z przedłożenia Wydziału krajowego o krajo- 
LEE зовн А, ПО Sta pińakie-; wym praktycznym kursie dozorców drenar- 
go, Stojałowskiego, Tomaszewskiego i sprawo-| skich. Uchwałcnie wniosku kotnieyi, 


zdawcy. Uchwalenie wniosku p. Pinińskiego й Ж sa in: - 
Sprawozdanie komisyi kolejowej w sprawie po- Sprawozdanie komisyi administracyjnej о wnio- 
parcia budowy projektowanej kolei lokalnej M і A a ej pa. AE 
Złoczów-Sassów-Usznia. Głosy pp. Cieńskiego ME PASTA a з о; - a 
Tadeusza, Dąrabskiego, Schatzla. Uchwalenie | р. б 5 da, oe 
wniosków komisyi. w | Kozłows зони З р ks. Воба- 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio- IE PA цьо 
sku p. ks. Wilezkiewicza mającym na celu | Porządek dzienny 51. posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o godzinie 10 minut 20 przed południem). 


Przewodniczący: J. E. Marszałek kra- skiego © zapomogę na utrzymanie ro- 
jowy Stanisław hr. Badeni. dziny — do kom. budżetowej. 

Ze strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- |3162. L. s. 4156. Kółko roln. w Sieklówce 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, р. 6. p. о subwencyę dla Zarządu gł. 
komisarz rządowy. i Zarządów pow. Kółek roln. -- do 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, swaDuzetowej: 


Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, (3163. l. s. 4157. Tow. „Sokił* w Stanisła- 
ks. Wiktor Mazikiewicz. wowie p. p. Huryka o subwencję — 
Obecnych posłów 134. do kom. budżetowej. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- Rej. | aS Do tej ребусуї ma głos р. 


dzenie otwieram. Protokół z 48 posiedzenia 

uważam ża przyjęty, gdyż nie wniesiono Р. Huryk. Wysokyj Sojme! 

przeciw niemu żadnych zarzutów, protokół 

z 49 posiedzenia leży w biurze sejmowem| | NE ; 

do przejrzenia. КИ w Stanisławowi wnvsyt petycju do Sojmu, 

| k ao. шо: |prosiaczy 0 znącznijszu pidmoha dla towa- 
Proszę p. sekretarza o odczytanie Spi- |rystwa. Zdajet sia meni, szczo ue potrebuju 


Filia towarystwa gimnastyeznoho „So- 


su ребусу). dokazuwaty, jak chosenne jak pożytoczne jest 
towarystwo „Sokił*, osobływo w czasi пупі- 
Sekretarz p. Łubomirski (czyta): sznim, koły czysłenni zahorody  selański 


upadajut żertwoju a ustawy, jaki kożdoho 
roku starajemo sia do toho zastosuwaty, nałe- 
żytoho uśpichu ne widnesły, a odynym obo- 
cowni dachówek — do kom. przemy-|rońcem jest takie towarystwo, kotre nese 
głowej. й m me * ENER ae kotri udilaje 
ро bromadach, hde sia takis towarystwo za- 
3160. L. s. 4154. Tow. muzyczne w Sambo- |jy,wuje. Otże towarystwo t.kie, Ж maje 
rze p. p. Tomaszewskiego o subwen- | wiqpowidaty wsin wymobam  prypysauym 

cyę — do kom. hudżetowej. w statuti, potrebuje na to fondiw. 


8161. L. s. 4155 Franciszek Gurgol w Stro- Zhadana filia „Sokoła* w Stanisławowi 
piu pow. Limanowa p. p. X. Wesoliń- |znachodyt sid w fazi rozwoju, bo załedwo 4 


3159. І. s. 4153. Franciszek Serwin, w I[n- 
wałdzie p. p. Maissa o pożyczkę z fun- 
duszu przemysł. na rozszerzenie pra- 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 


lit jak sia zawiazało i dla toho prosyt Sojmu 
o udiłenie znacznijszoji 'pidmohy na wsi po- 
treby do swojeji czynnosty. Siu petycju jak 
najhoriaczijsze popyraju i- proszu Wysokoho 
Sejmu, aby jeju prychylno traktowaw. Рід 
wzhladom formałnym proszu о widosłanie toji 
petycji do komisyji budżetowoji. 

Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie dalszego ciągu 
Spisu petycyj. 


Sekretarz p. Lubomirski (czyta dalej): 
L. s. 4158. Tow. wzaj pomocy dyaków 
w pów. trembowelskim p. p. X. Boha- 
czewskiego o polepszenie bytu -- do 
kom. prawniczej. 


3164. 


3165. L. s. 4159. Gm. Trapcze pow. Dolina 


b. С p. w sprawie zabrania przez wydź. 
pow. w Dolinie pożyczkowej kszy gmiu- 
пе) w zarząd міавиу -- do kom. pety- 
cyjnej. 

L. s. 4160. Komitet sgromaizenia lu- 
dowego w Stanisławowie p. p. Huryka 
w sprawie wymiaru opłat szynkarskich 
— do kom. budżetowej, 


5166. 


3167. L. з. 4161. Dyacy w pow. Stryjskim 
р. p. Oleśniekiego о polepszenie bytu— 


do Кот. prawniczej. 


3168. L. s. 4162. Teofil Nauczuk w Kołomyi 
р. 5. p. o zapomogę na założenie rę- 
cznej mleczarni — do kom. przemy- 
słowej. 

3169. L. s. 4163. Wydział pow. w Sambo- 
rze p. p. Sozańskiego w sprawie zmia- 
ny ustawy wodnej — do kom. wodnej. 


3170. L. s. 4164. J. w. р. t. p. w sprawie 
utrzymywania przez gminy ubogich i 
niezdolnych do pracy ., przynależnych 
oraz postępowania z nieuleczalnymi i 
uzdrowieńcami — do kom. gminnej 


L. s. 4165, Nauczycielki w powiecie 
nadwórniańskim p. p. ks. Mandyczew- 
skiego o przyznanie prawa do ubiega- 


3171, 


nia się o posady samoistnych kiero- | 3185. 


wniczek — do kom. szkolnej. 


8172 L. s. 4166. Nauczycielstwo w pow. j. 
w. p. t. p. o dodatek drożyźniany — 
do kom. budżetowej. 


3173. L. s. 4167. Józef Suchy we Lwowie 
p. p. Michalskiego o zapomogę -- do 
kom, budżetowej. 


3174. L. s. 4168. Kółko roln. 

- p. p. Vayhingera о subwencyę dla Za- 

rządu gł. i Zarządów pow. Kółek rol. 
niczych — do kom. budżetowe;. 


w Gromniku ; 
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3175. L. s. 4169. Dyacy w pow. bobreckim 
p. p. Mycielskiego o polepszenie bytu 
— do kom. prawniczej. 

3176. L. s. 4170. Mieszkańcy gm. Białobrzeg 
pow. Krosno p. p. Stapińskiego o ze- 
zwolenie na czerpanie słonej wody dla 
bydła w gminnem źródle, oraz w spra- 
wie grzywien rządowych za toż prze- 
kroczenie — do kom. solnej. 


8177. L. s. 4178. Wydział pow. w Czortko- 
wie p. p. Rudrofa w sprawie zmiany 
ustawy o utrzymaniu ubogich — do 
kom. administracyjnej. 


3178. І, s. 4174. Gm. Wola: Radziszowska 
pow. Myślenice р. р. Kaź. Lubomir- 
skiego o subwencyę na wodociągi — 
do kom. budżetowej. 


8179. l.. s. 8175. J. w. р. t. p. o utworzenie 
miejscowej składnicy pocztowej — do 
kom. petycyjnej. 

3180. L. s. 4116. Józefa Bojnowska, wdowa 
ро sekretarzu gminnym w Łuce małej 
p. p. Viviena o dar z łaski dla umy- 
słowo chorej córki, b. nauczycielki lu- 
dowej — do kom. budżetowej. 


3181 L. s. 4177. Józefa Szczurowska we 
Lwowie, p, p. Michalskiego о zasiłek 
z fund. sierocińskiego dla córki Jadwi- 
gi ucz. ПІ. kl. ludowej — до kom. 
petycyjnej. 

3182. L- s. 4178. Tekla llasiewicz, wdowa 
po naucz. lud. we Lwowie, р. t. р. о 
podwyższenie pensyi wdowiej lub o 
zapomogę — do kom. szkolnej. 

3183. L. s. 4179. Stanisław Jaworski we 
Lwowie, p. p. Rutowskiego o subwen- 
cyę na małarstwo — do kom. budźe- 
towej. 

8184. І. s. 4180. Obszar dworski w Boł- 

szowcach p. p. Zaleskiego o zezwolenie 

na pobieranie opłat mytniczych od 4 

mostóww Bołszowcach do kom. 

drogowej. 

L. s. 4184. Michał Żelizko, emeryt па- 

ucz. lud. w Mikołajowie p. p. Boha- 

czewskiego o podwyższenie emerytury 

— do kom. szkolnej. 

3186. L. s. 4185. Edward Turczyński, b. 
stróż Wydz. kraj. p. p. Stapińskiego o 
zaopatrzenie — do kom. budżetowej. 

3187. І. s. 4186. Zofia Berbicka we Lwo- 
wie, p. і. p. о zapomogę — do kom. 
budżetowej. 

38188. L. s. 4187. Wydz. pow. w Dąbrowie, 
p. p. Męcińskiegoo budowę wałów nad 
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Wisłą w pow. Dąbrowa — do kom. dla Р. Szwed. Wysoki Sejmie ! 


gospodarstwa krajowego. Miasto Żywiee jest obecnie bardzo ob- 


3189. L. s. 4188. Tow. amatorów domu pol- | ciążone BOMI Wydajne gminnymi a mia- 
skiego w Bielsku p. p. Skołyszewskiego | nowicie: 
o subwencyę na urządzanie polskich 
przedstawień -- do kom. budżetowej 


3190. L. s. 4189. Gm. m. Lwowa p. p. Mi- 
chalskiego о subwencyę dla szkoły 
wydz. żeńskiej im. król. Jadwigi — do 
kom. budżetowej. 


3191. L. s. 4190. Nauczycielki w Tłumaczu, 
p. p. Jana Urbańskiego o przyznanie 
prawa ubiegania się o posady samoist- 
nych kierowniczek — do kom. szkolnej. 


3192. L. s. 4191. Komitet oświaty narodo- 
wej w Paranie, p. p. Andrz. Lubomir 
skiego o subwencyę 1000K. na książki 
i czasopisma dla ludności poł, w Ра- 
ranie — do kom. budżetowej. 


3193. L. s. 4192. Nauczycielki szkoły męs- 
kiej w Rawie p. p. Mazikiewicza o do- 
datek drożyźniany -- do kom. budże- 
towej. 


і) na budowę budynku szkoły realnej 
ma złożyć 23.000 K. 


2) do budowy szkoły ludowej żeńskiej, 
która obecnie przychodzi na szkołę wydzia- 
łową ma się przyczynić kwotą 140.000 K. 

3) na budowę rzeźni ma złożyć 8000 K. 
a до tego 

4) chcąc ulice i całe miasto uporząd 
kować, ugodziło inżynierów celem sporządze- 
nia planów regulacyjnych za 14.400 К. 


Gdy miasto to jest tymi wydatkami aż 
nadto przeciążone, a dochody gminne są ma- 
łe, raczy przeto Wys. Sejm do petycyi tej 
się przechylić i odesłać ją pod względem 
formalnym do komisyi budżetowej. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o dczytanie dalsz go spisu pe- 
tycyi. 
Marszałek. Do tej petycyi ma głos p. 


ks. Mazikiewicz. Sekretarz p. Lubomirski Kazimierz 


(czyta dalej). 


3196. L. s. 4198. Prymaryusze szpii. powsz. 
w Krakowie рр. Кедегоміс.а o podwyż- 
szenie poborów służbowych — do kom. 
budżetowej. 


3197. Ł s. 4199. Tow. „Ruska Ochronka, 
w Stanisławowie pb. Mszikiewicza o za- 
pomogę — do kom. budżetowej. 


P. ks. Mazikiewicz. Wysokyj Sojmy. 


Poneże toho roda petycyi z ciłoho maj- 
że kraju tu wże wneseni i takowi dostatocz- 
no i Bałeżyto uzasadneni zistały, pro toje i 
ja, opyrajuczy sia na ich uzasadnemiach, popera- 
ju horjaczo prośbu uczytelok narodnoji 6-kla- 
sowoji szkoły w Rawi ruskij i proszn w ciły 
ułekszenia ich nedoli z powodu zahalno pa- 
nojuczoju dorożni w naszym kraju. 


Marszałek. Do tej ребусуї ma głos р. 
ks. Mazikiewicz. 


Wysokyj Sojm zwołyt powyższym uczy- 


telkam w Rawi ruskij pryjty z wydatnoju po- 
mocziju. 


Р. ks. Mazikiewicz Wysokyj Sojme |! 


Wzmahajucze sia z kożdym dnem czy- 
sło ubohoho nasełenia w Stanisławowi mow 
czerez napływ postoronnych ludej jak takoż 
krajne ubożestwo miscewych peredmiszczan 
spowodowało tutejszn inteligencju założy- 
ty Towarystwo pid nazwoju „ruska Ochronka* 
w Stanisławowi na peredmistju kniheneckym, 
oddajuczy prowod sestram służebnyciam obr. 
hr. kat. 


Jak koneczno potrebnoju buła taka 
zachoronka poświdczaje najwymownijsze frek- 
wencya ditej z odnoho łysze peredmistia sia- 
hajucza aż do 100 diteja poneże czysło ubo- 
hoho nasełenia na druhych  peredmistiach, 
da о subwencyę na koszta sporządzenia |a osobływa na Belwederi i Horci jest potroj- 
planów regul. i kanal. do komisyi bu-lno bilsze powoduje toje Towarystwo i tam 
dżetowej. | założyły ochoronku. 


Marszałek. Do tej petycji ma głos Poneże сії jest wznesła, bo chodyt o 
p. Szwed. | unyknenie upadku шогаїшово mołodiży а fon- 


Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie jeji do komisyi budżetowoji. 


Marszałek. To się już stało. Proszę p. 
sekretarza o odczytanie dalszego ciągu pety- 
cyj. , 


Sekretarz p. Lubomirski (czyta). 


3194. L. s. 4193. Tow. „Sokół* w Złoczowie 
pp. Obertyńskiego o subwencyę — do 
komisyi budżetowej. 


3195. L. s. 4194. Gmina w. Żywca 5p. Szwe- 
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dy składani z miscewych dobrowilnych żertw 
załedwy  wystarczajut na uderżanie odnoji 
ochoronki, dlatobo ja poperaju horjaczo toje 
proszenie і proszu: 


Wysokyj Sojm zwołyt pryjty Towary- 
stwu „ruska Ochoronka* 2 wydatnijszcju po- 
moczyju. Рід wzhbładom formalnym p oszu o 
widosłania seji petycyi do komisji budżetowoji. 


Marszałek. Proszę p. Sekretarza o od- 
czytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Lubomirski Kazimierz 
(czyta dalej). 


3198. L. s. 4200. Kółko rolnicze w Suźniar- 
sku pp. Potoczka о subwencyę dla Za- 
rządu gł. i Zarządów pow. kółek roln. 
do kom. budżetowej. 


Marszałek Proszę p. Sekretarzy o od- 
Czytanie wniosku i interpelacyj. 


Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
(czyta) : ? 


Wniosek. 
Wysoki Sejmie ! 


. Groza wylewów, jakie prawie coro- 
cznie kraj pustoszą, olbrzymie sumy strat, 
jakie z tego powodu własność rolna ponosi, 
niepewność życia i mienia ludności nad 
dolinami rzek zamieszkałej, były powodami, 
Że sprawa regulacyi rzek wj Galicyi była 
od szeregu lat pierwszorzędnym całego kraju 
żądaniem i postulatem. 

Przeprowadzenie przed kilku laty usta- 
wy o budowie dróg wodnych, doprowa- 
dziło i tęsprawę — po części — do pomyśl- 
lnego rozwiązania, uznano bowiem potrzebę 
regulacyi rzek jako integralne, nieodzowne 
uzupełnienie pierwszej budowy. Po części, 
a nie całkowicie rozwiązano pomyślnie daną 
Sprawę, według zdania wnioskodawców dla- 
lego, ponieważ nie wciągnięto sprawy za- 
lesienia stoków górskich i źródlisk "глек, bez 
której to pracy o celowej regulacyi rzek mo- 
wy być nie, może. Powszechnie znaną rzeczą 
Jest fakt, że z powierzchni zadrzewionej 
ilość opadów atmosferycznych w jednostce 
Czasu dochodzi do koryta potoku lub rzeki 
daleko mniejsza jak z! powierzchni pozba- 
Wionej wegetacyi leśnej. Przez to ilość wody 
dochodząca do rzeki rozdziela się na czas 
Stosunkowo daleko dłuższy, ta ilość wody 
dochodzi do koryta rzeki w stosunkowo 
biorąc daleko mniejszej: ilości, 


mniejszem. 


: przez со: 
1 niebezpieczeństwo powodzi jest daleko | 
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Woda spływająca ze stoków górskich 
pozbawionych lasu, zabiera ze sobą część 
gleby i podglebia, porywa kamienie a często 
zależnie od bystrości stoku i całe głazy 
kamienne — tworzy miejscami dzikie po- 
toki, a przynosząc ze sobą ogromną ilość 
piasku, źwiru i kamieni, podwyższa poziom 
koryta rzeki, czyni takowe mniej pojemne, 
przez co naturalnie wzmaga niebezpieczeń; 
stwo wylewu. 


Brak zalesienia stoków górskich wpły- 
wa także ujemnie na równomierność prze- 
pływu wody w rzekach górskich, a tem 
samem czyni wyzyskanie siły wody dla 
celów przemysłowych mniej możliwem. 


Niezalesione stoki górskie, to ubytek 
kilkudziesięciu mil kwadratowych ziemi na 
rzecz produkcyi leśnej, 


Ustawa o regulacyi rzek kanałowych 
z dnia 18. września 1901 r. Dz. u. kr. Nr. 103 
sprawy tej nie porusza. Patent cesarski 
(ustawa lasowa) z dnia 3 grudnia 1852 
Dz. u. p. Nr. 250 nie zapobiegł wynisz- 
czeniu lasów na stokach górskich i nie do- 
prowadzi, chociażby był energicznej jak do 
dziś dnia wykonywanym, do ich zalesienia. 
Tak samo i ustawy o zabudowanie dzikich 
potoków i o zalesieniu ochronnem złego nie 
usunęły i nie mogą usunąć. 

Ponieważ zaś sprawa jest zbyt ważną, 
na uwagę zasługującą, podpisani czują się 
obowiązani do postawienia następującego 
wniosku: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Poleca się Wydziałowi krajowemu 
zebranie dat statystycznych i poczynienie 
studyów odnoszących się do zalesienia stoków 
górskich i źródlisk rzek, ewentualnie do 
zmiany obecnie obowiązującej ustawy laso- 
wej w kierunku przymusowego zalesienia 
i ograniczenia sposobu gospodarki i kontroli 
tejże gospodarki leśnej na stokach gór- 
skich. © wyniku swych badań złoży Wydział 
krajowy sprawozdanie na najbliższej sesyi 
sejmowej. 


We Lwowie, dnia 11. listopada 1905. 


Wnioskodawca: 
Skołyszewski w. r. 


Vayhinger, Łazarski, Witosławski, Jabłoński, 

Pastor, Maiss, Wiśniewski, Rotter, Maryew- 

ski, Kolischer, Huza, Buynowski, Szwed, F. 

Włodek, Zardecki, Stojałowski, Szajer, We- 

soliński, Wilezkiewicz, Kramarczyk, Meruno- 
wicz, Potoczek, Laskowski. 


- 
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Sekretarz p. Urbański (сгуїа): 


Interpelacya 


Posła Kramarczyka i Towarzyszy do c. k. 
Rządu we Lwowie. 


Ponieważ przed paru laty było posta- 
nowionem przez с. k. Rząd centralny w Wie- 
dniv, że roboty około budowy kanału spła- 
wnego w Galicyi rozpoczną się na pewno 
z początkiem roku 1904, a trwać będą przez 
lat 20 t. j. do r. 1924 dając klasie pracują- 
cej dostateczną sposobność do zarobkowania 
nie potrzebując udawać się do Ameryki ani 
Prus. 

Gdy ałe rok 1904 upłynął a 905 ma 
się ku schyłkowi a spodziewane roboty nie 
tylko że się wcale nie rozpoczęły, ale nie 
słychać o najmniejszych nadziejach kiedy się 
rozpocząć mogą, dlatego podpisani zapytują 
С. k. Rząć, kiedy właściwie wspomniane 
roboty około budowy kanału krajowego na 
prawdę się w Galicyi rozpoczną i to w któ- 
rych miejscach, aby ludności szukającej pra 


„cy dać odpowiedni zarobek i uchronić ją od 


szkodliwej emigracyi. 
Lwów 11. listopada 1905. 


Fr. Kramarczyk 
interpelant. 


Skcłyszewski, Szwed, Szponder, Staruch, Ро- 

toczek, Wesoliński, F. Włodek, Wilczkiewicz, 

Bojko, Żardecki, Krempa, Korol, Oleśnicki, 
Furyk, Barabasz. 


Interpelacya 


posła Filipa Włodka i tow. do Wysokiego 

c, k. Rządu w sprawie brutalnego obejścia 

się z p. Janem Kucharskim z Felsztyna 

podczas jazdy w pociągu na linii Chyrów- 
Drohobycz. 


Pan Jan; Kucharski zajęty w Borysławiu, 
dowiedziawszy się o chorobie żony swojej 
wyjechał ostatniego lipca b. r. do Felsztyna 
na legitymacyę kolejową. Wracając do Bo- 
rysławia 1. sierpnia b. r. w nocy 2:30, kupił 
znowu bilet kolejowy na legitymacyę, która 
z powodu braku czasu nie mogła być па 
miesiąc sierpień potwierdzona. W wagonie 
konduktor przeciąwszy bilet oświadczył, że 
legitymacya jest nieważną i kazał sobie do 
biletu dopłacić. Ponieważ p. Kucharski pie- 
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niędzy na zapłacenie biletu nie miał, konduktor 
wyrzucił go z wagonu na stacyi Głęboka. 
Kiedy zrozpaczony p. Kucharski udał się do 
naczelnika stacyj w Głęboce i przedstawił 
mu swą krzywdę, dopominał się, żeby mu 
wydano pakunek wartości 10 koron, pan 
Naczelnik nic nie odpowiedział, pociąg od- 
jechał, pakunek stracony i do tego zmarno- 
wany jeden dzień pracy, ponieważ tego sa- 
mego dnia nie można juź było stawić się 
do pracy. Na taką krzywdę i koszta naraża 
ludność brutalność konduktorów, którzy swą 
nadmierną gorliwość spełniają tam, gdzie 
jej może najmniej potrzeba. 
Mając to na uwadze podpisani 


1) zwracają się do Wysokiego с. k. 
Rządu z żądaniem, aby w odpowiedni spo- 
sób pouczył funkcyo' aryuszy kolejowych © 
ich obowiązkach i takcie, który w obcowa- 
niu z obywatelami kraju zachowanym być 
powinien ; 

2) zapytują czy gotów jest pociągnąć 
do odpowiedzialności owego konduktora ja- 
koteż naczelnika stacyi. w Głęboce; 

3) w jaki sposób zamyśla wynagrodzić 
moralną krzywdę i materyalną stratę, jaką 
p. Jan Kucharski z powodu wspomnianego 
wypadku poniósł? 

Lwów, dnia 11. listopada 1905. 

„Filip Włodek 
Oleśnicki. 


Potoczek, Bohaczewski, Barabasz, Bojko, 


Szwed,  Mazikiewicz, Staruch, Stapiński, 
Krempa, ЕНіпомісх, Huryk, Kramarczyk, 
Korol. 


Sekretarż p. ks. Mazikiewicz (czyła) : 


Interpelacyja 
do c. k. Prawytelstwa 


W hromadi Ołesza pow. towmackoko 
panuje szczo do uprawy hromadskoji wże 
wid r. 1892 prowizoryja. Wybory do rady 
hromadskoji buły try razy uneważneni a 
w kincy perewedeni zistały zowsim legalno 
i prawylno w dny 14. lutoho 1905. 

Protyw tych wyboriw wnesene odnak 
znow rekurs, kotryj dosy ne zistaw połaho- 
dżenyj. 

Pozajak w braku prawylnoji i legalnoji 
administracyi hromada znachodyt” sia w sta- 
ni materyalnoji i moralnoji ruiny — zapy- 
tujut” pidpysani: 

1) czy sei stan riczy widomyj je Wy- 
sokomu Prawytelstwu ? 
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2) czy je Wysoke Prawytelstwo skłonne 


testu wnesenoho i dowesty administracyju 
seji hromady do normalnych widnosyn? 


Ołesnyckyj, 
interpelant. 


Wilezkiewicz, (Qchrymowycz, Huryk, Boha- 


Czewskyj, Staruch, Ostapczuk, Barabasz, Mo- | Uchrymowycz, Huryk, 


zarjadyty bezprowołoczne połahodżenie pro- | 
|byraty паски ? 
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mnożenie sył uczytelskych i danie możuosty 
wsim ditiam do szkoły obowiazanym -- po- 


Ołesnyckyj 


interpelant. 


Staruch,  Ostapczuk, 


hylnyekyj, Korol, Effynowycz, Hlidżuk, Kra- | Barabasz, Mohylnyckyj, Korol, Effvnowycz, 


marczyk, Szwed, Mazykewycz. 


Interpelacyja 


do c. k. Prawytelstwa. 


W hromadi Jabłoniw powitu robatyń- 


skoho pauujut” w miscewij szkoli narodnij | 


Zowsim ne normalni widnosyny. 


„ W r. 1902. ne buło czerez oden kurs 
W tij szkoli zowsim nijakoji nauky, ani uczy- 
tela — poezim prydiłeno nczytelku p-nu 
Lachowycz do seji szkoły. Taja uczytelka 
Wykrysłyła w rokach 1903, 1904 i 1905 po 
kilkadesiatero dityj z zahalnoho czysła do 
Nauky obowjazanych tak, szczo  frekwencyja 
dityj upała z 110 na 25. 


. _ Терег па rik szkilnyj 1905/6 jest 177 
ditej obowiazanych do nauky szkolnoji i dla- 
toho Rada szkilna miscewa widnesłaś do 
Rady szkilnoi okrużnoji w Rohatyni o zarja- 
dżenia szczo do ргамуїпобо udiluwania nauky 
10 dostatoczne czysło uczytelskych sył. Py- 
śmom z 11 wereśnia 1905 cz. 2520 ромідо- 
myła Rada szk. okrużna, szezo Rada szkil. 
śrajewa ne pozwołyła witworyty klasu nad- 
€tatowu — i weliła znow wykrysłyty czast? 
ditej а jmenno wyższe 7 lit wiku. 


|ckyj, Staruch, F. Włodek, 


Hlidżuk, Bohaczewskyj, Wilezkiew cz, Mazy- 
kewycz, Kramarczyk. 


Wnesenie. 


Maoho iz dostojnych Paniw  Wysokoj 
| Pałaty pidnosyłov, szezo uczytelstwo nasze 
riwno praciuje nad wychowaniem  naszoi 
mołodiży, szczob taja stała sia połeznoju 
dla chwały Bożej i dobra kraju, no 82620 
z druhoj storony toje uczytelstwo żyje w kraj- 
nim ubożestwi w slidstwie dorożni jaka w sim 
roci zapanowała, poneże wsi artykuły ży- 
wnosty podorożiły, opał dijszow w okoły- 
ciach Brodiw do bajecznoi ciny, pomeszkania 
wysoko pidnesły sia, a poneże i uczytelstwo 
mista Brody w tim newidradnim położeniu 
nachodyt” sia, toż pidpisani osmiliajut” sia 
wnesty : 


Wysoka pałata żwołt pryjty im z wy- 
datnoju pomoczyju. . 


W neskodatel : 
Fffynowycz: w. r. 


Michałowski, Ołesny- 


Szwed, 
Mazykewycz, Bo- 


Stojałowski, 


Uczytelka zrozumiła sej reskrypt w го) | baczewskyj, Szponder, Barabasz, Ochrymowycz, 


"РОвії, szezo wykrysłyła 80 dityj do nauky 
szkilnoji obowiazanych, odże tilko ditiam wid- 
białą попів? nauky. 


Hromada dabłoniw wnesła protyw seho 
remonstracyju do Rady szkilnoji krajewcji 
— odnak taja jest” року szczo bez uspichu. 


Suprotyw toho pytajut, pidpysani: 


. 1) Czy wysokomu Prawytelstwu wido= 
Myj sej stan riczy ? 
2) Czy dumaje Wysoke Prawytelstwo 
zapobiczy sej tiażkij krywdi, hromady вей 
la poły szkilnim czerez jak najskorsze po- 


Stapia”ski Mohylnyckyj, Korol. 


Marszałek: Wnioski te umieszczę na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia, 
ioterpelacye zaś odstąpię p. Komisarzowi 
rządowemu. 


Są dwa wnioski nagłe pierwszy p. 
Marsa który opiewa: (czyła). 


Wniosek naglący. 


Zważywszy, że wystawienie brakujących 
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klinik w Uniw. lwowskim 
naglącą ; 


Zważywszy, że sprawa toczy się już lat 
lalka ; 


Zważywszy, że każdy rok zwłoki przy- 
nosi straty dła nauki i kraju; 


Zważywszy, że pertraktacye Wydziału 
krajowego z c: k. Rządem postąpiły o tyle, 
że może przecież wkrótce układ będzie 
zawarty ; 

Zważywszy, że stosunki mogą się tak 
ułożyć, że już z wiosną mogłaby się rozpo- 
cząć budowa; 


Wysoki Sejm uchwalić raczy; 


Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
zawarcia ostatecznej umowy z c. k. Rządem 
co do udziału funduszu krajowego w kosztach 


staje się rzeczą | nowski, 
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Tomaszewski, Tarnawski, Schatzel, 
Mycielski, Pawlikowski, Pastor, 
Weesoliński, Jaworski. 


Łazarski, 


Dla uzasadnienia nagłości wniosku ma 
głos p. Mars. 


Р. Mars. Wysoki Sejmie! Sprawa kli- 
nik uniwersytetu lwowskiego od lat kilku 
nie schodzi z porządku dziennego Wysokiej 
Izby. 


Wskutek uchwał, jakie W. Izba po- 
wzięła w latach poprzednich, Wydział kra- 
jowy jest w ciągłych rokowaniach z rządem 
w celu urzeczywistnienia powstania tych kli- 
nik Rokowania idą bardzo powoli, powiedzieć, 
można posuwają się naprzód tylko w dłuż- 
szych odsępach czasu, w okresach od jednej 
do drugiej sesyi sejmowej. Sprawa obecnie 
tiwa już rox piąty i nie doszło jeszcze do 
ostatecznej umowy. Celem mego wniosku 
jest. żeby ją przyspieszyć, gdy atoli okazuje 


budować się mających, a brakujących klinik się, że komisya budżetowa, do której ten 
we Lwowie do wysokości sumy 480.000 kor. | wniosek pragnę skierować. czynności swoje 
і wydatsowania na wstępne roboty, gdyby |ргаміє kończy. ośmielam się zwrócić do W. 
takowe przed nadejściem najbliższej sesyij[zby z prośbą, żeby raczyła z tego tytułu 
sejmowej rozpocząć Wydział krajowy uznał |uchwalić nagłość mego wniosku i uwolnić go 
za potrzebne. Pod względem formaluym pod- |od pierwszego czytania. 
pisani czynią wniosek, by z pominięciem и й . 
pierws”ego czytania niniejszy wniosek AE і RE rm FA o: і isa sa 
kazany został komisyi budżetowej do za-|F7 0" I a A з 
łatwienia. żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje nagł+ść wniosku, 

Lwów ania Il-go listopada 1905 r. | |тесбсе rękę podnieść. (Większość). Nagłość 
| przyjęta. Czy pod względem formalnym życzy 
sobie p. Mars głosu ? 

Р. Mars. Pod względem formalnym 


proszę о odesłanie tego wniosku do komisyi 
budżetowej. 


Wnioskodawca 
Mars w. r. 
Marszałek. Czy żąda jeszcze god 
Gołuchowski, Bednarski. Rayski, Gniewosz | względem forma:nym kto głosu? (Nżkż). Gdy 
Wł. Czaykowski, Laskowski, St. Tarnowski, | mkt głosu nie żąda rozprawa. zamknięta. 
Bobrzyński. Baworowski, J. Gnoiński, Mogsa, | Przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
Wurs*, Stadnicki, Уві, Czaykowski, Jabłoń- Реп wniosek, zechce rękę podmeść ( Większość). 
ski, Barabasz, Рішйзкі, Garapich, Borkowski, | Jest przyjęty. 
Sękowski Kozłowski, Teodorowicz, Milewski, ! 
Struszkiewicz, Skołvszewski, Torosiewicz, Jan ' 
Szeptycki, Paygert, Bal, Leo, Federowicz, Zdz. | 
Włodek, Hupka, Pawlicki, Tyszkiewicz, Ru- 
towski, Trzecieski, J. Urbański, Agopsowicz, 
Huza, A. Lubomirski, Loewepstein, Krzyszto- 
fowicz, 'Fad. Cieński, Obertyński, Schael, 
Rozwadowski, Z. Skrzyński, Wodzieki, S. 
Jędrzejowicz, Варерогі, Z. Tarnowski, Górski, 
Małachowski, Niezabitowski, Branicki, So- 
zański, Kolischer, Fruchtmann, Ks. Wilezkie- 
wicz, Widt, Merunowicz, Maryewski, К. Lu- 
bomirski, Białoskórsk, Michalski, Vivien, 
Głuziński, Głąbiński, Maiss, Vayhinger, Виу-! 


Jest jeszcze drugi wniosek nagły p. 
Oleśnickiego, proszę p. sekretarza 0 odczy- 
tanie tegoż. 


Sekretarz p, ks, Mazikiewicz (czyta). 


Wnesebie nahłe, 


ра 
Pidpysani wnosiat: 


Wysokyj Sojm zwołyt” uchwałyty: 
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Wzywaje sia с, k. Prawytelstwo szczoby 
bowzdrżało badowu ruskoi gimnazyi u Lwowi 
na płoszczi pry ułycy Lwa Sapihy jako ne- 
Widpowidnym zowsim na tu сії a rozpoczało 
Jak najskorsze tujuż budowu na płoszczy na- 
butij w inszim widpowidmm miscy. 


Ołesnyckyj w. r. 
wneskadatel. 


Bohaczewskyj, Staruch, Huryk, Stapiński, 

F. Włodek, Mohylnyckyj, Mazykewycz, Ебу- 

howycz, Kramarczyk, Szwed, Potoczek, Ostap- 
czuk, Szponder. 


Marszałek. Dla uzasadnienia nagłości 
ma głos p. Oleśnicki. 


Р. Oleśnicki. Wysokyj Sojme! 


Wid dawnych lit pidnoszenyj namy po- 
stulat, szezo do budowy gmachu «la ruskoji 
glmnazyi u Lwowi perejszow w stadyum zre- 
alizowania, ałe w toj sposib i w Фо) formi, 
Sszczo zachodyt pytanie, czy lipsze, szczoby 
chkom ne huw zreslizowanyj jak w toj spo- 
sib, kotryj jest zamirenyj. 

lmenno maje buty rozpoczata budowa 
ruskoji gimnazyi u Lwowi па pł.szczi. 


(Głos. A politechnika ?) 


Zakyd, szczo i politechnika jest takoż 
bry ułyci Заріебу, jest neoprawdanyj bo po- 
litechnika jest deszczo widdałena wid linii 
а gimnazya maje buty pry samij linii. 

Własne choczu pidnesty, szeczo nakołyb ta 
Simnazya buła budowana tak jak politechmka, 
szezoby meży ueju a ułyceju buw jakyjś wid- 
Stup, na kotrim możnaby uderżuwaty skwer 
abo ohorod, tody bułybyśmo z toho wdawołe- 
п, se bułeb zowsim hygieniczno. Ałe jesły 
bry ułyci Lwa Sapiehy za politechnikoju, na 
płoszczi, kotra jest tak widdałena wid mista, 
łysz dity meszkajuczi w tij samij diinyci mi- 
sta możut z пер korystaty. A po uruhe pe- 
reświdczyłyśmo sia na miscy, szczo ta pło- 
Szczą ne widpowidajs usłiwiam ani hygieni- 
Cznym ani naukowym. 


Naukowym ne widpowidaje dla toho, 
bo buduje sia ta gimnazya na lini ułyci, 
kotra jest hołownym hostyńcem mista Lwo- 
Wa, ро kotrij jiżdżat wozy tiaharowi i tram- 
май, tak szczo pro udiluwanie пайку movy 
buty re może. 


uło zeza kupłeno pry samij ułyci, to 
duiajn, szczo se ne widpowidaje wymoham 
ani uaucy ani hygieny, bo w takych usłi- 
Wiach uspiszno nauka ity ne może. 
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! Pidnoszu z żalom, szczo мЧаві) kompe- 
jtentna mała możnist w blyższim miscy siu 
szkołu postawyty, imenno koły trafyła sia 
nahoda kupyty płoszczu wid kapituły hr. kat. 
pry ułycy Mickiewicza 


Ne znaju, dla czoho z jakoj pryczyny 
se tak zrobłeno. 


Teper jest duże  Когувіпа  nahoda, 
szczoby ne zanedbaty toji sprawy, teper czas, 
szczoby ne spiznyty, bo robota jeszcze sia ne 
rozpoczała i iuteresowani czynnyky mohut 
wsio jeszcze naprawyty. 


Teper jeszcze sprawa ne _ Straczena 
i dła toho nahłiśt toho wnesku jest zowsim 
оргамдапа. 


Рід wzhladom formaluym proszu 0 wi- 
dosłanie toho wnesku do komisyi szkilnoji 
z poruczeniem, szczoby jeszcze Seji sesyi 
pryjszła do Wysokoji Pałaty z sprawozda- 
niem ustnem. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
co do nagłości żąda kto głosu? (Макі). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
nagłość wniosku, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęty. i 

Pod względem formalnym wnosi p. Ole- 
śniecki na odesłanie tego wniosku do komi- 
syi szkolnej z poleceniem, aby jeszcze w tej 
sesyi przyszła z ustnem sprawozdaniem bez 
drukowania. 


Rozprawa | otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Przystępujemy 
nego. 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy: 
działu krajowego о uzupełnieniu regulacyi 
rzek kanałowych (4Aleg. 520). 

Sprawozdawca poseł Pilat ma głos. 

Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


ijowego р. dr. Pilat. 


Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
o odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
| wodnej. 
| Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Хакі). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta: Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
"chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje : 


do porządku  dzien- 


349 
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Pierwsze czytanie wniosku p. p. Skoły- 
szewskiego i ks. Pastora w sprawie drenowa- 
nia i melioracyi gruntów rolnych. (Aleg. 
521). 

Celem uzasadnienia wniosku głos 
p. Skołyszewski. 


ma 


Р. Skolyszewski. Wysoki Sejmie!) 


Sprawa, którą wspólnie z p. ks. Pasto- 
rem we formie wniosku ośmieliłem się pod- 
nieść, jest znana, a pożyteczność jej zbyt 
uznana, abym potrzebował w dłuższym wy- 
wodzie nużyć Wysoką Izbę. Motywa, które 
podaliśmy przy uzasadnieniu wniosku z je- 
dnej strony, a z drugiej strony krótkość czasu, 
jaka jeszcze wysokiemu Sejmowi do obrad 
pozostaje i wiełkość pracy, która czeka je- 
szcze Wysoką Izbę, skłaniają mnie do tego, 
Że w przemówieniu mojem będę się starał 
być jak najtreściwszym. 

Jak z dat, które krajowe biuro melio- 
racyjne przedłożyło, wynika, mamy w kraju 
około 1'/, miliona morgów, które drenowania 
potrzebują. Licząc nadzwyczajnie skromnie, 
licząc raczej mniej aniżeli więcej, okazuje 
się, że roczny ubytek, który wskutek  nie- 
wykonania tej pracy powstaje, wynosi rocznie 
około 28,500.000 K, ten zaś dochód skapi- 
talizowany wynosi około pół miliarda koron, 
i tę sumę przedstawia ubytek wartości grun- 
tów, jaki wskutek zaniedbania tej czynności 
gospodarczej dla kraju powstaje. 


Dotychczas mimo tego, że drenowanie 
i sprawy melioracyjne uznano jako nadzwy- 
czaj pożyteczną konieczną nawet czynność 
gospodarczą, zainteresowanie się tą sprawą 
nie było jeszcze należyte. I gdyby te roboty 
melioracyjne nadal postępować miały w tem 
samem tempie jak dotychczas, to potrzebaby 
jeszcze parę tysięcy lat, zanimby wszystkie 
roboty zostały wykonane. 

Chcąc tę sprawę przyspieszyć, chcąc ją 
uczynić popularniejszą, tak Wydział krajowy 
jak i Wysoki Sejm kilkakrotnemi uchwałami 
dążyły do tego, aby z funduszów krajowych 
dać odpowiednie zasiłki, któreby służyły do 
przeprowadzenia pewnych niejako wstępnych, 
niejako próbnych, niejako przykładowych prac, 

- któreby zachęcająco oddziałały na ludność 
włościańską, w których rękach lwia część tych 
1'/, milionów morgów się znajduje, któreby 
także zachęcająco oddziaływały ua właścicieli 
średnich posiadłości jak również umożliwia- 
jąco dla tych, których stosunki majątkowe 
nieraz na melioracyę nie pozwałają. 


То było powodem, że w roku zeszłym 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 


lanie pożyczek bezprocentowych dla wła- 
ścicieli i spółek wodnych do wysokości 
5,000.000 K. 


[emu życzeniu Wysokiej Izby stało się 
zadość i obecnie fundusz ma ten ceł prze- 
znaczony wraz z pożyczką rządową wynosi 
6,000.000 K. 


Jest to jednakże kwota stanowczo za 
mała i gdyby w tym stosunku w przyszłości 
tylko przy pomocy takiego funduszu roboty, 
miały być wykonywane, to zdrenowanie wszy- 
stkich gruntów wymagałoby przeszło 300 lat. 


Jeżeli weźmiemy, że roczny ubytek wy- 
nosi około 28 i pół miiiona koron wskutek 
niewykonania tej pracy gospodarczej (a po- 
wtarzam z naciskiem, że jest to cyfra raczej 
za niska, aniżeli za wysoka) gdyż wstawioną 
tu została kwota przyrostu tyłko 109, przy 
uprawie roślin zbożowych i pastewnych, gdy 
tymczasem przyrost jest znacznie wyższy, że 
wziętą jest kwota 100 K. rocznej wartości 
brutto ziemiopłodów, gdy tymczasem przy 
ukończeniu drenowania wartość jest zawsze 
wyższą, gdyż drenowanie, jak każda czynność 
gospodarcza pobudza gospodarza, właściciela 
gruntu do podniesienia poziomu gospodar- 
czego także w inuych kierunkach jak np. do 
sprowadzania nawozów sztucznych, do lep- 
szego doboru nasienia itp., to zohaczymy, że 
dochód jeszcze bardziej się zmniejsza, wsku- 
tek nieprzeprowadzenia melioracyi. 


Aby ostatecznie módz przeprowadzić tę 
doniosłą w skutkach pracę wstawiliśmy w ra- 
chunku kwotę 120 K. na każdą morgę ro- 
boty. Przypuszczam, że kwota został: for- 
tunnie obrana z tego względu, że w niektó- 
rych wypadkach drenowanie byłoby zbyteczne, 
a wystarczyłoby tyłko przeprowadzenie ro- 
wów, co dałeko mniej kosztuje, tak Że prze- 
ciętnie 100 koron na morgę roboty będzie 
kwotą zupełnie odpowiednią. 


Jeżeli weźmiemy zatem 100 K. kosztów 
na morgę, to przy obszarze 1'/, miliona mor- 
gów otrzymamy sumę 180,000.000 K., jeżeli 
my weźmiemy zaś 50-letni okres potrzebny 
do przeprowadzenia całej tej pracy gospodar- 
czej, to zobaczymy, że rocznie potrzebną 
będzie kwota 3,600.000 K. 

Krajowe biuro melioracyjne uważa po- 
dobną kwotę trochę za niską ї przypuszcza, 
że przeciętnie koszta zdrenowaniu 1 morgi 
wynosić będą, 140 K, a w takim razie ogólny 
koszt zdrenowania 1*/, miliona morgów wy- 
nosiłby 210,000.000 K. со rozłożone ua lut 


150 daje rocznie kwotę 4,250.000 K. 


Tak w jednem jak i w drugim wypadku 


Wysoka Izba w swoich! rezolucyach odniosła | kwota obliczona, choć jest wysoką, wpłynę- 


się do Wysokiego Rządu z prośbą o udzie- 


łaby wyłącznie tylko do rąk ludności miej. 


50. Posiedzenie z dnia 1). listopada 1905. 


SCowcj, która znalazłaby w ten sposób zaro- 
bek w kraju. A jak wiadomo a nas w kraju 
lotrzeba zarobku obok potrzeby chleba jest 
największą. 


I tu inicyatywa czyto publiczna czy 
Prywatna zdążająca do tego, aby przysporzyć 
bracy w kraju jest więcej aniżeli pożądaną, 
powiedziałbym, Że jest to obowiązkiem wprost 
Patryotycznym. 


Naturalnie, że kwoty tak znacznej kraj 
że swoich własnych funduszów nawet ро ро- 
prawie finansów ро коки "1910 zapłacić nie 
może, o tem żaden z wnioskodawców nie 
myślał, Ale wychodziliśmy z zasady, że skoro 
wedle dotychczasowej normy przy drenowa- 
Au gruntów włościańskich przyczynia się 
w З, części fundusz krajowy w *'/, części 
fundusz państwowy a strony interesowane 
ponoszą również "/, część, skoro przy dreno- 
Waniu obszarów dworskich połowa wydatków 
płynęłaby z funduszów krajowych bez pro 
centów, a zwrotna, to dalsza zapomoga da- 
łaby się wykołutać z funduszów państwo- 
wych, 

I rzeczywiście obecnie wykołatano już 
zasiłek такі z funduszów państwowych 
500.000 K. rocznie na ten cel. 

W ten sposób rozwinięty plan przed- 
Stawiałby się w ten sposób, że roczne Świad- 
czenia z budżetu krajowego przy kosztach 
120 K. na morgę wynosiłyby 1,400.000 K. 
przy kosztach zaś 140 K na morgę kwotę 
1,900.000 K. 


Ta kwota przy zastosowaniu zasady 
zWrotności zasiłków bezprocentowych stop- 
ulowo ż każdym rokiemby się zmniejszała 
ć Gdyby pożyczk: były zwrotne w prze- 
Glągu lat 25, zatem po roku wpłynęłaby У, 
część pożyczek, w drugim 2/5 СХ98сі, potem 
Йо części it. 4. a w ostatnich latach po- 
moc krajowa byłaby daleko mniejszą. 


Sądzimy, że praca, której ważność jest 
powszechnie uznaną, a której skutki z pew- 
nością dodatnio dotknęłyby każdego właści- 
Giela gruntów, potrzebujących melioracyi jest 
nąder ważną, skutki zaś tej pracy odczuje 
przedewszystkiem ludność włościańska, która 
przedewszystkiem na uwzględnie zasługuje. 


. Bo przyznać trzeba, że te pieniądze, 
które po roku 1911 uzyskamy, płynąć będą 
przeważnie z kieszeni tej ludności. 


Jeżeli miastom z rozmaitych motywów 
Przyznaje się znaczną pomoc na sanacyę ich 
udżelów rocznych, na podniesienie ich ро-| 
Ziomu, to i ludność włościańska i własność 
rolna ma prawo przyjść z tem żądaniem, 
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ma również dobre uzasadnione prawo до- 
magać się od nas, aby od roku 1911 tak 
żywotna sprawa, jak sprawa urodzajności 
gruntów, sprawa podniesienia wydatności 
gruntów została w szybszem tempie przepro- 
wadzoną. 


Jeszcze o jednej rzeczy wspomnę. 


Dużo się u nas mówi o patryotyzmie. 
Ale jakżeż się ten patryotyzm rozumie? Ten 
patryotyzm objawia się u nas w wywiesza- 
niu narodowych chorągwi, w pisaniu szum- 
nych artykułów, które nastrojone są na nutę 
patryotyczną, w wypowiadaniu bardzo pięk- 
nych mów przy rozmaitych obchodach naro- 
dowych. 


Właściwy patryotyzm, to jest ta szara, 
codzienna, wydatna, celowa praca, która dą- 
ży do podniesienia materyalnego i moralnego 
poziomu kraju. 

I to, proszę Panów, będzie wielkim му-, 
razem działalności patryotycznej, jeżeli zdo- 
będziemy się na tak ważną i obfitą w skutki 
działalność agrarną. 


Sądzę, że myśl ta z żadnej strony tej 
Wysokiej Izby na zarzuty nie natrafi, bo ona 
jest zarówno pożyteczną dla włościanina pol- 
skiego, jak i ruskiego. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, Że przez 
przeprowadzenie melioracyi wydatność ziemi 
podniesie się w kapitale o około pół miliar- 
da, co reprezentuje wartość sześciu powia- 
tów galicyjskich, to pytam się, czy, gdyby 
przyszło zdobyć taką połać kraju, choćby 
przelewem krwi, nie użylibyśmy wszystkich 
naszych sił i zasobów, ażeby taką połać kra- 
jowi przysporzyć ? 

A tu rozchodzi się o zdobycz kultural- 
ną, przy której trzeba tylko użycia pracy i 
dobrej woli, a ona będzie nietylko iluzory- 
czną, ale będzie nadzwyczaj bogatą w skutki, 
bo przeszło 20 milicnów rocznie przysporzy 
krajowi. 

Kończę wyrażeniem nadziei, Że myśl 
poruszona w mym wniosku znajdzie należyte 
uwzględnienie i poparcie w komisyi i w Wy- 
sokiej Izbie, a pod względem formalnym pro- 
szę o odesłanie mego wniosku do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
JętY. 

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad 
sprawozdaniem komisyi budżetowej w przed- 
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miocie zaprowadzenia krajowych opłat szyn- żany, Buczacz, Biała, Wadowice, Jaworów i 
karskich i podwyższenia krajowej opłaty, Gorlice. 


konsumcyjnej od piwa. | Miasta te, należące do ustroju 30 miast 


Ustawa została wczoraj uchwaloną objętych ustawą z r 1889, mają pewne od- 
w  drugiem i trzeciem czytaniu. Obecnie; mienne wymagania i obowiązki i w niczem 
przystępujemy do obrad nad wnioskami ko-|nie ustępują w naszym ustroju społecznym 


misyi. innym miastom. 
Proszę p. sprawozdawcę 0 odczytanie Mają one do spełnienia wiele ważnych 
drugiego wniosku. zadań społecznych, które na nie nakłada, 


iezy państwo, czy kraj, czy społeczeństwo. 
Sprawozdawca poseł Abrahamowicz | Miasta te również fundowały rozmaite szkoły, 
(czyła) : | szpitale, zakłady dobroczynne, kasarnie itd., 
IE których może więcej kraj korzysta, aniżeli 

one same. 


Miasta te są również przybytkiem naj- 
ważniejszych magistratur na ргоміпсуї, a 
tem samem przybytkiem bardzo znacznego 

a) Sejm uznając istotną potrzebę udzie- zastępu inteligencyi. 
lenia pomocy miastom zamierzającym doko- Miasta te znalazły się w tem odmien- 
nać systematyczną a trwałą asanacyę, poleca |nem położeniu od innych 30 miast, że nie 
Wydziałowi krajowemu, by się zajął sprawą | są właścicielami prawa propinacyi, tyłko po - 
utworzenia osobnego funduszu krajowego na | magały sobie w sposób pośredni. 
zasiłki dla miast (z wyłączeniem jednakże 
miast otrzymujących dotacyę z funduszów 
krajowych z tytułu zgaśnięcia prawa propi- 
nacyi) na roboty asanacyjne, i w tym celu 
po przeprowadzeniu rokowań z c. k. Rzą- 
dem co do popareia tej akcyi ze Skarbu 
państwa, przedłożył Sejmowi odnośne wnio- 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Й. Powziąć następujące uchwały : 


Miasta te, jak пр. Brzeżany, od naj- 
dawniejszych czasów były w spółce z wła- 
ściciełami propiaacyi tych miast i wspólnie 
z nimi korzystały z tego prawa ргоріпасуї. 
Z chwilą, kiedy to prawo propinacyi prze- 
szło na kraj, dyrekcya propinacyjna uznając 


ki te trudności, w jakich się miasta przy na-- 
pa 'głym ujemnym zwrocie znalazły, ułatwiała 
Marszałek. Rozprawa otwarta. 'im wydzierżawianie tej propinacyi i tym do- 
Р. Scehiitzel. Proszę о głos. chodem z propinacyi pomagały i pomagają 


jsobie miasta do ostatniej chwili. 
Marszałek. Głos ma p. Schatzel. , 


4 
| Zachodzi teraz pytanie, czem ten до- 
jchód zastąpić ? 


; І, Wysoki Веікоїв! 
R РОВВаеі ycze Dodatkami do podatków ? 


Zaznaczyć muszę z przyjemnością, że! » ; " 
w sprawie takiej, która była przedmiotem |, Otóż te dodatki są wszędzie tak wy- 
wczorajszej dyskusyi, gdzie antagonizmy spo- | $rubowane, „że one mały dochód przyniosą. 
łeczne nieraz się zaogniają, między większo- | Wiadomo, że miasta te przeważnie są ubo - 
ścią tej lzby a miastami nie przyszło do ża- | gie, mają wielki procent inteligencyi, która 
dnęgo . dysonansu. do opłat podatkowych mało się przyczyni. Tą 


У 4 . |drogą zatem do równowagi budżetowej dojść 
Przeciwnie, większość potrafiła ЧАЙНА РІ - Ро 


wznieść ponad ten antagonizm, umiała tę | Oza , 
rzecz traktować objektywnie, rozumiejąc, дв! . , Uwzględniając to trudne stanowisko 
tugiązie o żywotne i poważne interesa | miast, С А ВО ABS wd go 
miagi б gramem sanacjjuym, albowiem ten program 
zw - . |sanacyjny odnosi się do całego kraju, а czę- 
"Może po raz pierwszy uznano tu mia- 


/ і : ścią tege kraju są miasta. 

sta jako ważny czynnik ustroju społecznego, | a. и и 

którego lekceważyć się nie godzi. | Wydział krajowy, komisya budżetowa, 
|załatwiająć petycye tych miast zajęło nieco 
|niejasue stanowisko. (Чу się rozchodziło o 
| miasta mające prawo propinacyi, przyznano 
tym miastom pewien udział w tych docho- 
idach kraju, wychodząc ze słusznego stano- 
Niestety. ustawa ta nie obejmuje wszy- | wiska, że miasta te mają ważne i liczne za- 
stkich miast а w szczególności miast: Brze-j dama do spełnienia. 


W ten sposób miasta, które są objęte 
ustawą, mają zapewniony rozwój ekonomi: 
czny i możność współdziałania na polu kul- 
turalnem kraju. 
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A co do 
prawa propinacyi ? 


Wszak te miasta mają również ważne 
zadania i potrzeby, zatem zasługują na taką 
samą pomoc ze strony kraju. Sądzę, że 
w tym kierunku popełniono pewną niekonse- 
kwencyę, bo jeżeli się wychodzi z założenia, 
że takie miasta jak Mrzygłód, Jaryczów ma- 
JĄ poważne zadania społeczne i z tego tytułu 
mają otrzymać pewną subwencyę, to sądzę, 
że Brzeżany mają taki sam, a może i wię- 
kszy tytuł do subwencyi z dochodów kra- 
jowych. 

Podnoszono tu obawę, że skoro zape- 
wni się tym miastom pewien udział w docho- 
dach kraju, to może inne miasteczka upomi- 
паб się będą o podobny udział. 


Sądzę, że obawa ta nie jest racyo- 
nalną, bo w tym wypadku decydują potrze- 
by społeczne tych miast. Wszak całkiem 
słusznie Lwów i Kraków mają inne żądania 
1 też inne potrzeby, aniżeli któreś z tych 
miast, ani też żadne miasteczko nie ma tych 
pretensyi, jakie mają te miasta. у 

Kraj zresztą аампо oznaczył różnice 
w zakresie praw i -obowiązków różnych 
miast w kraju: na innem miejscu postawił 
miasta stołeczne Lwów i Kraków, na innem 
30 na innem inne miasteczka. 

Wniosek komisyi w ustępie 2 miałby 
(tak nazywało się przynajmniej) usunąć tru- 
dności jakie tu naprowadziłem lecz są. 
dzę, że wniosek ten zmierza do innego ce- 
lu. Idzie o zapewnienie funduszu dla sanacyi 
niektórych miast | і | miasteczek, a bę- 
dzie tu głos podniesiony, ażeby fundusz 
ten służył i na zaspokojenie niektórych 
chwilowych potrzeb miejskich; w ogóle idzie 
© zadośćuczynienie doraźnym potrzebom nie- 
których miasteczek. W tym programie owych 
6 miast miejsca mieć nie może, bo tu roz- 
chodzi się o trwały dochód, któryby dawał 
podstawę trwałego zdrowego gospodarstwa 
шів)зківро, a temu uczyniłaby zadość trwa- 
ła subwencya udzielona tym miastom. 


. Ażeby W. Izbie przedstawić praktycznie, 
Jaka przyszłość czeka te miasta po ustaniu 
prawa propivacyi i trudności w jakich mia- 
stą się znajdą, pozwolę sobie wskazać, jak 
Się ta sprawa finansowo przedstawia w Brze- 
żanach. 


Brzeżany mają w tej chwili czystego 
dochodu z prawa propinacyi i opłat konsum- 
cyjnych 75.000 K. Po ścisłem obliczeniu — 
a obliczyć łatwo, jeżeli się uwzględni, że od 
і hekt. piwa płaci się 17/, K, a od I hekt. 
wódki 17 K — okaże się, że całość dochodu 


tych 6 miast nie mających | 14.000 K przy tej samej 
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konsumcyi, jaka 


jest obecnie w Brzeżanach. 


Statystyczne zestawienie nie 
bo stan ten jest równomieroym w 
miastach. 

Jeżeli się uwzględni, że miasta, skoro 
będą zdane wyłącznie na ten dochód, będą 
musiały utrzymywać kosztowny aparat adimi- 
nistracyjny dla ściągania tego dochodu, to 
bez wątpienia, że zredukuje on się najwyżej 
do 10 tysięcy, a zatem pozostanie niepokry - 
ta różnica 65.000 K. 

Kwota ta w budżecie rocznym 188.000 
K wielką odgrywa rolę, powstanie niedobór 
З, części dochodów. 


Czem to zastąpić przyjdzie ? 


Powie ktoś: dodatkami do podatków 
stałych. Ale, jeżeli się uwzględni, że w Brze- 
żanach 1 h. przynosi 500 K, to trzeba będzie 
podnieść dodatki о 120*/,. Sądzę, że takiego 
ciężaru miasta znieść nie mogą, nie mogą 
go też znieść i Brzeżany. Chciałbym widzieć, 
gdzieby się znalazł administrator, któryby 
w tych trudnych warunkach wskazał sposób 
wyjścia. Wszak Brzeżany podobnie jak i inne 
miasta mają długi, które muszą umarzać 
i płacić procenta, muszą utrzymywać szkoły, 
mają wielkie koszta administracyjne i tysią- 
ce wydatków temporalnych. Gdy  skreślimy 
з, część rubryki dochodów — to któreż ru- 
bryki rozchodów ssreślićby należało ? Na to 
pytanie odpowiedź trudna, a nawet wręcz 
niemożliwa. 


trudne, 
innych 


A przecież tak to miasto, jak i inne 
miało swoją przeszłość kulturalną, Brzeżany 
były w swoim czasie jednem 2 majważniej- 
szych miast Galicyi wschodniej, kiedy to np. 
o Tarnopolu, Stanisławowie prawie się nie 
mówiło; było to główne ognisko handlu 
i kultury w Galicyi wschodniej. 


Dziś, w tych warunkach skazane na 
niechybny upadek, nie ma sposobu, ażeby 
odpowiedzieć zadaniom, jakie na niem spo- 
сгума. 


- W podobuem położemu jest 5 innych 
miast, które tą ustawą tak bardzo zostały 
dotknięte. 


Takich stosunków kraj żadną miarą 
ignorować nie może i nie powinien. Obowią- 
zkiem kraju jest utrzymać równowagę cało- 
ści organizmu krajowego, z którym miasta 
tak ściśle są związane. Jeżeli jedno z ogniw 
tego organizmu ucierpi lub pryśnie, to od- 
bije się to poważnie na całości kraju. 


Ja nie żądam dziś utworzenia takiego 


w r. 1911 przedstawi się w sumie 12 do | funduszu. 


2648 


Wczoraj, podczas debaty nad ustawą, | 


nie chciałem mącić spokoja, jaki w [zbie 
panował, ale sądzę, że mam wszelkie prawo 
żądać, ażeby kraj wnikuął w te stosunki, 
zbadał je i zaradził w miarę potrzeby. 
W tym kierunku zmierza mój wniosek, któ- 
ry pozwalam sobie postawić w porozumieniu 
7 p. sprawozdawcą, a który brzmi: 


(Czytaj. 


II. b) Sejm uznając trudności finanso- 
we miast objętych statutem organizacyjnym 
z r. 1889, które dotacye z fuduszów krajo- 
wych z tytułu zgaśnięcia prawa ргорізасуї 
nie mają, lecz z prawa propinacyi pośrednio 
korzystały, poleta Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał potrzebę dotacyi tych miast 
z funduszów krajowych i przedłożył Sejmowi 
odnośny wniosek w czasie właściwym. 


Wniosek ten stawiam imieniem własnem 
i w imieniu trzech kolegów  zastępujących 
odnośne miasta, 


Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dosłałeczna  iłość.) 
Jest poparty, 


Р. Kramarrzyk ma głos. 


Р. Kramarczyk. Wys. Izbo! 


Jeżeli wczoraj głosowałem za niektóre- 
mi postanowieniami mstawy, to dla tego, że 
ja nie wierzę w jej dojście do skutku | ist- 
nienie. 


Uchwalamy ustawę, która ma wejść 
w życie za lat 5, a ja powiem, że za lat 5 
mogą przez rozszerzenie prawa wyborczego 
zajść takie przewroty, że wejdą do lzbv ży- 
wioły, które ustawę zrewidują i które to, co 
my dziś uchwalimy, jako nadzwyczaj nieko- 
rzystne dla ludu wyrzucą precz, 


Ustawa, którą dziś uchwalamy przyzna- 
je 37 miastom ро roku 1911 nadzwyczajne 
odszkodowanie ze zpaśuięcia prawa propina- 
cyi w bardzo poważnej surnie przeszło 
2.000.000 kor. rocznie. 


Komisya proponowała tylko 13, milj. 
ale jak zaczęły się zjeżdżać deputacye z miast 
z kraju, tak i wpłynęły na Ekscelencyę refe- 
renta, że ten ostatecznie gotów był z 17/, 
ті), dobrowolnie podwyższyć na 2 кої). 
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Lecz па nieszczęście nietylko піс nam 
nie przywiózł, ale z tej kwoty, którą mieliś- 
my do funduszu krajowego włożyć, jeszcze 
uciął ewierć milj. i przelał na 37 uprzywilio- 
wanych miast. 

(Brawo) 


Smutne "о robi wrażenie obcinać fun- 
доза krajowy, który nam koniecznie w dzi- 
siejszych warunkach potrzebny, i przelewać 
część tego funduszu do kas uprzewiliowanych 
kilkunastu uprzywiliowanych miast, podczas 
gdy reszta miast i miasteczek, oraz wiosek 
pozostaje nadzwyczaj ubogich, biednych i o 
nich nie pamiętamy. 


Dła miast robimy wszystko: budujemy 
szkoły, seminarya, szpitale, wszelkie gmachy 
rządowe, starostwa w miastach koncentruje 
się wszelka oświata, tylko o wsiach o mniej- 
szych miasteczkach nie nie pamiętamy. 


A teraz pytam, z czegoź to mażna об- 
cinać tak wielką kwotę 11/, milj. rocznie i 
przelewać je na kilkanaście uprzewiljowanych 
miast? 


Sprawozdanie komisyi powiada, że z ty- 
tułu podwyższonej opłaty od piwa wpłynie 
47.000.000 kor. 

Jeżeli kraj miałby 7.000.000 K. a my 
obcinamy 2.5000:000, to pytam się co nam 
zostanie? , 


To jeszcze szszęście, że Wys. Izba 
nie uchwaliła. wniosku p. Kolischera, który 
znów powiada, zniżcie opłaty od piwa z 8 
na 6 koron. 


Otóż tu znów wynik finansowy byłby 
ten, że gdyby zniżono z 8 na 6, to znów 
byłby ubytek 13, тії). kor. rocznie. 


Więc pytam się, jaka korzyść z tego 
prawa propinacyi dla budżetu krajowego i 
potrzeb krajowych ? 

A dalej, pytam się czy jest jaka гасуа, 
ażeby tym miastom dać te 7 milionów. 

Wszak sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego mówi najwyraźniej, że tym miastom 


|nie się nie należy, wszak komisya budżetowa 


(proszę czytać sprawozdanie na stronicy 3) 
również z tego samego zapatrywania wycho- 
dzi. 

Wszak miasta w czasie odkąd admini- 
strują same propinacyą aż po rok 1910 da- 
wro już wykorzystały wszystko, eo im гів 


Oprócz jednej Ekseelencyi zjawiła się |z tego tytułu należało. 


w Izbie druga Ekscelencya, spodziewaliśmy 
się przynajmniej, że ten drugi Ekscelencya 
coś innego nam przywiezie, bo był guberna- 


torem barku, więc nie potrzehuję mówić cze-| 


gośmy się po nim spodziewali (wesołość). 


Pytam się, na jakiej podstawie dziś tak 
wielką kwotę obcinamy z budżetu krajowego 
i przelewamy na tych kilkanaście miast. 


(P. Stojałowski. Prawda, prawda !) 
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Kiedy jestem przy głosie, wypadałoby 
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i zajazdaeh. Od tego prawa ргоріпасуї ob- 


cofnąć się wstecz i zapytać, na czem polega szary dworskie i właściciele wnosili swoje 


prawo propinacyi i skąd powstało? 


Prawo propinacyi to bardzo stara histo- 


ryą jeszcze z czasów pańszczyzny, kiedy by- 
ła ziemia dworska, 
ska wszystko było dworskie. 


W ten sposób włościanin pracował na 
roli, a ten pan był panem niezależnym. A 
ponieważ ten nieszczęsny alkohol przyszedł 
do naszej Polski z zagranicy więc i (en pan 
Sobie także w mniejszych browarkach parzył 
tę nieszczęsną gorzałkę, żeby tego poddane- 
g0 na czas jego słabości pokrzepić. To przy- 
szło do tego że się to stało krewnym zyskiem. 

Przecież tzadycya niesie, ż; w ремеле| 
wiosce była bardzo dobra pani, tak dobra, 
że jeśli był czas słotny, a włościanin jej 
poddany pojechał odrabiać pańszczyznę, u nie 
dało się w polu pługiem erać i ten włościa- 
nin stanął przed karczmą i ten pachotek i 
pogonnik jednego czeskiego tam przepili, to 
ta pani powiedziała do służby : wyprząż jego 
woiki i puść na paszę, bo ten biedak robi 
mi intratę w tej karczmie. 

O:óż wówczas było tak, że propinacya 
dawała pewne zyski, kiedy przyszedł na to 
czas i pańszczyzna została zniesiona, ze 
zniesieniem jej wiano było ustać i prawo 
propinacyi, bo z patentem wydanym przez 

ajjaśniejszego Pana w r. 1848 zostały znie- 
Sione wszelkie służebności, więc winne było 
być zniesione i prawo ргоріпасуї. 

Jeśli dziś doszliśmy. do tego, że prawo 
propinacyi musi zgasnąć, to tak samo mie- 
liśmy tó powiedzieć w roku 1848 ро znie- 
sieniu pańszczyzny i wszetkich służ. bności, 
że znosi się temsamem i prawo propinacyi 
1 odtąd nie istnieje. 

Gdyby: tak się było stało, to od roku 
1848 kraj byłby miał z tego tytułu także 
dochody, że dziś finanse nasze krajowe w in- 
nem przedstawiałyby się Świetle jak obecnie. 

ушегазет to się nie stało i to jest pierw- 
Szą nasza krzywda. 


Teraz Panowie, ро zniesienin pańszczy- 
зпу znów był pewien okres, gdzie właściciele 
obszarów dworskich jeszcze z tego  tytnłu 
ciągli bardzo poważne zyski. 


Nąreszcie przyszli do przekonania oko- 
ło roku 1875 i 1889, Że nrawo propinacyi 
musi być zniesione. 


Otóż tu znów stała się krzywda krajo- 


kiedy karczma dwor . 


fasye do Rządu i opłacali pewieu podatek. 
Tymczasem stała się krzywda a włościanina 
żadnego w Sejmie nie było, żeby ją był wvt.- 
knął, bo prawo propinacyi zostało wykupione 
„ule bez karczm, placów, zajazdów i tp. 

| Dano 67", miliona za prawo propi- 
пасуї, mogli sobie to prawo wykonywać pod 
„gołem niebem, jeśli nie, to wybudujcie sobie 
'nowe budynki Tu się stała druga krzywda 
krajowi, bo gdyby kraj był uregulował wy- 
kupno w ten sposób, żeby był wykupił to 
prawo propinacyi ze wszystkiemi miejscami 
Igdzie było wykonywane, to byłoby to 
| ogromnie z korzyścią dla kraju, bo wtedy kraj 
„byłby zyskał kilkadziesiąt milionów za te 
wszystkie miejsca i budowle, gdzie to prawo 
„było wykonywane. "u tedy była druga nasza 
krzywda. A teraz trzecia krzywda nastaje 
„dzisiaj. Wszyscy powiadali, pisma pisały sze- 
roko o zniesieniu prawa propinacyi, wyszła 
„osobna broszurka: »(zyż nigdy nie damy 
„jej skonaćs i nareszcie, ma nadejść rok 1910 
„gdzie ma skonać to prawo ргоріпасуї. 
Niechże sobie skona, ale w ten sposób jak 
dziś tę ustawę uchwalamy, to to prawo nie 
'skona, ono żyć będzie w innej formie. Ono 
|skona dla właścicieli obszarów dworskich, 
ale my ten -serwitut przelewamy znów na 
miasta. Gdybyż prz najmniej na wszystkie 
miasta i wioski, ale my znów mamy jakich 
37 uprzywilejowanych miast i tu, co odbie- 
rzemy dworom, przylepimy tym miastom, 
którym przyznajemy po 2'/, miliona koron 
|rocznie. Powiada się, że to na lat 10, ale ja 
w to nie wierzę, bo miasta za lat 10 po- 
trafią tak się pokręcić w tej Wys. Izbie koło 
Ekscelencyi, które i wówczas będą, (wesołość) 
że będzie to i na drugi i trzeci lat  dzie- 
siątek. Dlatego śmiem twierdzić, że ten ha- 
racz, który mamy płacić z funduszu krajo- 
wego, nie będzie trwał 10 lat, ale wieki 
ї w ten sposób ci, którzy nie mieli prawa 
do propinacyi, wezmą miliardy, bo jeśli to 
prawo będzie trwać w nieskończoność a 
każdego roku płacić się będzie ЗУ, miljona 
koron, to to za tyle: lat zrobi „miljardy. 


A teraz pytam się, czy możemy fundu- 
szem krajowym rozporządzać w ten sposób 
i czy możemy dla jakich'uprzywiłejowanych 
miast dawać tak wielkie sumy corocznie? 


Przecież mamy długi krajowe, mamy 
z jakich 50 miljonów długów krajowych od 
których corocznie płacimy procenta. Brakuje 
nam szkół jeszcze w blisko tysiącu gmiuach, 


wi.. Oto wiadomo dobrze, że prawo propiuacyi |а proszę policzyć co to będą kosztować te 
nie było nigdy wykonywane pod gołem nie- | szkoły, bo koniec końców, musimy je wybu- 
"bem, tylko w jakichś budynkach, karczmach dować według dzisiejszej ustawy. Nie jestem 
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wielkim matemątykiem, ale zdaje mi się, że 
gdybyśmy tę potrzebę chcieli zaspokoić, mu- 
sielilbyśmy wydać przeszło 290 miljonów na 
wybudowanie tych wszytkich szkół w tych 
gminach. A gdybyśmy pobudowali te szkoły 
do czego dążymy, to musimy stosownie po- 
większyć i personal nauczycielski. Dzisiejszy 
personal nauczycielski przy tych skromnych 
jego płacach kosztuje już nas 10,000.000 
koron, a jeśłi personal wówczas zwiększyć 
dwukrotnie będziemy musieli, to znów z ja- 
kich 20 miljonów koron wydać będziemy 
musieli. A teraz budowa szpitali nowych, 
klinik, budowa nowych kolei, dróg, zasilenie 
przemysłu, administracyi jakiejś krajowej, to 
wszystko przecież za lat kilka wzrośnie i 
koszta dojdą do tej wysokości, że my po 
prostu, jak już tu powiedziałem, zbankrutu- 
jem” wówczas, bo nie jesteśmy w stanie 
tego wszystkiego opłacić. I паш! na ten cel 
potrzeba nie 4 milionów jak dziś, ale będzie 
potrzeba 40 milionów па zasilenie budżetu 
krajowego. A ja się pyram skąd je weźmiemy, 
jeśli dziś tak szczodrzy jesteśmy i z tego, 
czego jeszcze nie mamy w ręku, dziś obie- 
cujemy już, że będziemy płacić po 2", mi- 
liona rocznie i to wyłącznie dla 37 uprzywi- 
lejowanych miast, a Że reszta wsi i miast 
może spokojnie ginąć z głodu, o to nikt nie 
pyta i nie troszczy się, jak to dalej wyglądać 
będzie. 

Dla tego ja zupełnie nie wierzę w tę 
ustawę, którą dziś uchwalamy. bo ustawa 
propinacyjna po zniesieniu prawa ргоріпа- 
cyi wedle mego obliczenia musi dać budże- 
towi krajowemu nie 4 miliony koron, ale 
koniecznie musi przynieść budżetowi krajo- 
wemu 40 milionów koron. 


Ja mogę Panów zapewnić, że ta kwe- 
stya propinącyjna, że te stosunki, o których 
dziś mówimy, nad którymi tutaj tak sze- 
roko i obszernie dyskutujemy, że to jest 
bardzo poważny moment dla zasiłenia bu- 
dżetu krajowego, ale musi być ujęta w inną 
formę. W tej formie. jak dziś ustawę uchwa- 
lamy, « tego tytułu nie uzyskamy tego, co 
nam koniecznie do zasilenia budżetu krajo- 
wego potrzeba. 

Przecież Panowie widzą, 2е innych 
źródeł dochodu zupełnie nie mamy. 


A teraz, gdyby Wysoka [zba była cier- 
pliwą wysłuchać moje zdanie, to pytam, czy 
to możliwe, żeby z tytułu trunków można 
dla budżetu krajowego uzyskać 40 milionów 
koron; etóż gdyby Wysoka Izba była cier- 
pliwa, to w tej chwili z całą ścisłością ma- 
tematyczną potrafię przedstawić Wysokiej 
Izbie, że tak jest, jeżeli za podstawę mojego 
obliczenia wezmę całe państwo austryackie. 
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I tak Panowie! Całe państwo austrya- 
ckie ma z tytułu pijaństwa, z tytuła kon- 
sumcyi trunków w budżecie państwowym 
rocznie około 100 milionów reńskich — bo 
na reńskie teraz liczyć będę. 


Ze samej wódki ma około 40,000.000 
złr., z piwa blisko 40,000.000 złr., to razem 
80,000.000 złr. a z wina i innych alkoholi 
około 20000.000 złr. — razem więc 100 
milionów. A teraz ileż my w państwie 
austryackiem przepijamy, żeby dostać 100 
milionów w budżecie państwowym ? 

Panowie! Co tylko weźmiemy za pod- 
stawę — czy dzisiejsze obliczenia podatkowe, 
czy statystykę eksportu lub wyrobu piwa, 
oraz okowity, przychodzimy zawsze do je- 
dnego i jedynego wyniku, że przepijamy 
pięćset milionów reńskich t.j. miliard koron 
w całem państwie austryackiem, chcąc dać 
rządowi czystego podatku 100,000.000 koron. 
Jeżeli więc przepijamy w Austryi 500 mi- 
lionów rocznie, to pytam kto to zapłaci? 

Otóż proszę Panów jedne 100 milionów 
zabrał producent! na produkcyę, drugie 100 
milionów zabrał browar, zabiera gorzelnia, 
zabiera robotnik za przerobienie produktu, 
trzecie 100 milionów wziął rząd za podatek, 
czwarte 100 milionów wzięli żydzi siedzący 
na szynkach lub ludzie inni szynkujący, 
piąte 100 milionów wzięli ci, którzy prawo 
propinacyi dzierżawili. Otóż wskutek tego, 
jeżeli doszedłem д» tego obliczenia, to nie 
więcej nie żądam tylko to jedno, te sto mi- 
lionów co wzięli ci, którzy dzierżawili. Choć- 
byśmy tu wszystkich żydów z szynków wy- 
pędzili, to przyjdą na to miejsce inni, co 
będą dzierżawili, czy to będzie Gaweł czy 
Paweł, w każdym razie ktoś będzie szynko- 
wać i te 100 milionów wyjdzie na szynki. 
ale ja chcę tylko te 100 milionów, które 
dziś mieli dzierżawcy prawa propinacyjnego, 
a to można otrzymać wtenczas tylko, jeżeli 
nastąpi monopol, jeżeli nastąpi ustawa mo- 
nopolowa a nie ustawa taka, jaka dziś jest 
tej Wysokiej [zbie przedłożona. Jeżeli na- 
stąpi monopol, więc wtenczas dopiero mo- 
żemy mieć pewność, że te jedne 100 milio- 
nów reńskich nam zostaną. 


Teraz jeżeli my Galicya stanowimy bli- 
sko М. część monarchii austryaekiej, bo we- 
dle statystyki 280/, pod względem ludności 
i obszaru, to ze stu шійопбу z tego tytułu 
Galicya ma 28,000.000 reńskich. A niech 
mój rachunek będzie trochę optymistyczny, 
to w każ lym razie 20 mil. reńskich z tego tytułu 
Galicya masi mieć. Więc 20 mil. reńskich sta- 
nowi 40 milionów koron, a jeżeli do tego 
dodamy dzisiejsze blisko 30 milionów, to 
nasz kraj nie będzie gospodarować wtenczas 
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w granicach 30 milionów koron ale będzie 
gospodarować w granicach 70—80 milionów 
koron, a to nam jest koniecznie potrzebne, 
to jest nasza polityka chłopska, do tego dą- 
żyć musimy, bo z innego tytułu my budżetu 
krajowego absolutnie zasilić nie możemy, a 
gm tu wiemy, Że to jest jedyne źró- 
0. 


Ale może mnie *spotkać zarzut tutaj 
ten, jeżeli poseł włościański mówi o tem i 
powiada, że w pijaństwie leżą takie nadzwy- 
czajne zyski, to pewnie ten poseł popiera pi- 
Jaństwo. Nie, Paaowie, jestem wrogiem pijań- 
stwa, wychodzę z tego zapatrywania, że wódka 
Jest smokiem, który pożera nasze kieszenie, 
pożera nasze zdrowie i nasze majątki. 


1 A jeżeli, Panowie, to wiemy, to winni- 
śmy tego smoka osiodłać, winniśmy tego 
smoka dosiąść i ukrócić, by ten smok prze- 
Wrotu w naszem społeczeństwie nie robił. 
Jednakowoż z drugiej strony trzeba powie- 
dzieć, że normalne zapotrzebowanie trunków 
było jest i będzie, bo już pismo Święte po- 
wiada, że są chwile smutku dla człowieka na 
ziemi ale i chwile uciechy, więc jeżeli mam 
chrzciny lub wesele, to przecież wodą gości 
traktować nie będę, nie mówiąc już nico a- 
normalnem pijaństwie. Wiedząc to, bądźmy 
przekonani, że tu w tym tranku są jak ро 
wiedziałem — miliardy, tylko powinniśmy 
z tego tytułu wziąść to pod rozwagę i nie taką 
ustawę ші чаї, jaką dziś mamv, ale powin- 
Diśmy z oka nie spuszczać tego, co jest 
przedmiotem dzisiejszej dyskusyi naszej. Die- 
tego też ja ze smutkiem i boleścią razem 
2 moimi kolegami patrzyliśmy na to, со w dniu 
wczorajszym zaszło w tej Wysokiej Izbie. 
Więe choćbym postawił wniosek przejścia do 
porządku dziennego, czy odesłania do komi- 
Syi nazad, to z pewnością nic nie pomogłoby 
wskutek tego z wniosku zrezygnować inuszę, 
ale nie mogę milczeniem tego pominąć, co 
zaszło. Ą 


To co zaszło w Wysokiej lzbie jest 
Smutuem dla nas włościan, bo my włościanie 
przegrali tu największą batalię, w której 
rozchodzi się o zasiłenie budżetu krajowego. 


Ja z tego nie cieszę się, to jest to dla 
nas smutnym momentem, dlatego zaznaczyć 
muszę koniecznie z mego stanowiska włc- 
Ścian, którzy zasiadają w Sejmie i dlatego 
jedynie mam tę nadzisję, że ustawa ta nie 
wejdzie w życie, bo do tego mamy jeszcze 
lat 5, sądzę, że przyjdą inne tu czynniki, 
które tę ustawę zrewidują i ją bezwarunkowo 
uniemożliwią. 


Dlatego wniosku już na przejście do 
borządku dziennego, który miałem ochotę 
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postawić, nie postawię, ani też nie postawię 
wniosku odesłania do komisyi, bo byłby to 
głos wołającego na puszczy, ale przynajmniej 
niech Wysoka Izba jeden mój moment przy- 
najmniej przyjmie. 

A mianowicie jest tu powiedziane w tej 
rezolucyi pierwszej: „Sejm uznaje istotną po- 
trzebę udzielenia pomocy miastom*. Jeżeli 
mówi się o miastach, niech przynajmniej po- 
wie się: „i dla wsi albo gmin wiejskich, а 
to złagodzi moi Panowie, tę całą nieszczę- 
śliwą ustawę. Dlatego bardzo proszę Panów, 
by po słowach „pomocy miastom* było do- 
dane „także gminom wiejskim*. Na tem koń- 
czę і Wysoką Izbę o uchwalenie tego doda- 
tku proszę. 

Marszałek. Kto popiera żę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). 
Jest poparta. 


Głos ma p. Łazarski. 


Р. £Kazarski. Wysoki Sejmie! 


Р. Kramarczys zagrał tu odnośnie do 
do sprawy propinacyjnej na nutę antagoniz- 
mu wsi i miast, wszelako majem zdaniem 
zupełnie niesłusznie, bo przecież wioski i 
miasta są częścią integralną oraz czynnikiem 
składowym kraju, jak o tem każdy wie i 
różnicy żadnej między wsiami i miastami 
tem, gdzie się rozchodzi o dobro kraju, nikt 
nigdy nie czynił, ani też o tem nigdy nie 
myślał. 

Mylnie jednak p. Kramarczyk sądzi, że 
przez uchwalenie ustawy wczorajszej o wy- 
nagrodzeniu 37 miast, krzywdę wyrządził 
Sejm włościanom, dlatego, że dla wsi równo- 
cześnie nie uchwalono żadnych milionów, a 
natomiast 37-u miastom przyznano 2, 
miliona K. г 


Poruszona przez р. Kramarczyka kwe- 
stya, со to jest prawo propinacyi i jaki jego 
początek historyczny, jest bardzo sporna i 
nie myślę jej ta omawiać. Muszę jednak tyl- 
ko zaznaczyć, że bardzo mylnie na rzecz tę 
zapatruje się p. Kramarczyk, jeśli twierdzi, 
że prawo propinacyjne miast może być mie- 
rzone tą samą miarą, co prawo propinacji, 
które było połączone z posiadaaiem  піеги- 
chomości, a w szczególności z posiadaniem 
obszarów dworskich. 


Źródła historyczne bowiem, najpewniej - 
sze oraz najdalej sięgające dowodzą, że pra- 
wo propinacyjne przysługujące miastom, mia- 
ło zawsze charakter publiczny, a nie pry= 
watny, dochodowy. Miasta otrzymały to pra- 
wo nie po to i nie dlatego, żeby obywatele 
miast mieli większe dochody, prywatne 
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intraty lub przy pomocy którychby lepiej so- 
bie żyć mogli, lecz przeciwnie, miasta dla- 
ago otrzymały prawo propinacyjne, żeby 
miały czem pokrywać swoje znaczne potrze- 
by publiczne i kulturalne, więc w dawnych 
czasach na obwarowania i ubezpieczenia miast, 
na załogi, szpitale, szkoły, kwaterauki it.p, 
słowem na pokrycie wielkich «ciężarów z ty- 
tułu publicznego dobra wynikających, a obe- 
спів może jeszcze bardziej niż dawniej, mia- 
sta obciążających. 


Z tego punktu widzenia bardzo  słusz- 
nie stało się wczoraj, że uchwałą Sejmową 
te miasta, które utracają z końcem roku 1910 
prawo propinacyi, otrzymały za to 2"/, mi- 
liona К, t. j. objęte ustawą sejmową  wyna- 
grodzenie. Nie jest to kwota zbyt znaczna; 
albowiem jak to wczoraj jeden z szanownych 
mowców wyraźnie wykazał, potrzeby miast 
rosną gwałtownie z każdym rokiem, i dlate- 
go to, co dziś na wydatki miasta może wy- 
starcza, za kilka lat п. p. w r. 1910 nie bę- 
dzie wystarczającem. Jeśli się więc z tego 
stanowiska rzecz weźmie pod uwagę, wów- 
czas pojmie się i zrozumie dlaczego w roku 
1889, gdy ustawa znosząca prawo propinacyi 
była traktowana, w 56. 45. i 46. projektu 
wyraźnie zastrzeżona i zagwarantowano, że 
miasta, które posiadały prawo propinacyi, 
właśnie z tych poprzód wymiewionych wzglę- 
dów publicznych i ze względu na ciężary i 
potrzeby kulturalne, jakie ponosić względnie 
zaspokajać muszą, powinne na przysłość mieć 
te same dochody, jakie dawniej z prawa pro- 
pinacyi pobierały. 


Jaki los spotkał ten projekt z 1889 r, 
to wiadomo. Komisarz rządowy w ówczesnym 
Sejmie oświadczył, że nie może w imieniu 
rządu dać przychylnego oświadczenia, co do 
zagwarantowania dochodu miastom, bo nie 
wie z góry, jakie będą potrzeby, oraz docho 
dy miast, za tyle a tyle lat i jakie będzie 
w przyszłości na tę sprawę zapatrywanie 
rządowe. I stało się tak, że te dwa 88. 45. 
i 46. projektu zostały ze szkodą miast ро- 
minięte, a tylko uchwalono paragraf, który 
zastrzega po wygaśnięciu prawa ргоріпасуї 
unormowanie stosunku dochodów i wynagro- 
dzenia miast w drodze osobnej ustawy. 


Jeżeli zatem miasta otrzymują teraz 
jakie takie wynagrodzenie, jest to zupełnie 
słuszną rzeczą i nie wynika z tego bynaj- 
mnisj, że tem samem wsiom i osadom wiej- 
skim dzieje się krzywda. Wiadomo przecież 
powszechnie, że życie miasta, a życie wsi są 
organicznie ściśle z sobą połączone. Jeżeli 
wioskom dobrze się dzieje, jeśli ludność 
w nich bogatsza, to i miasta na tem zysku- 
ją, bo korzysta rzemieślnik, kapiec a osta- 
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tecznie bez wątpienia także szynkarz. 
wrotnie, jeśli ludność miast jest bogatsza i 
zasobniejsza, to za ziemiopłody, za nabiał i 
inne artykuły wiejskie, rolnicze, płaci mie- 
szczanin włościanom drożej. A więc jest nie- 
rozerwalny związek i Ścisła styczność mię- 
dzy miastami i wsiami. 

Co się zaś tyczy ustawy Sejmu z dnia 
wczorajszego, to sądzę, Że te wszystkie do- 
chody, jakie na podstawie rzeczonej ustawy 
krajowi przypadną, będą przynajmniej w'zna- 
cznej, jeśli nie w przeważnej części użyte i 
obrócone na potrzeby, już nie powiem, że wło- 
ścian samych, ale na potrzeby kraju, a w іа» 
kim razie także na potrzeby wsi i włościan. 


My posłowie miast nie staliśmy i nie 
stoimy nigdy ma stanowisku antagonizmu 
między miastem a wsią, i dłatego właśnie 
oświadczam, że z rezolucją p. Kramarczyka, 
żeby nietylko miasta ale i wsie zostały 
uwzględnione z dochodów szynkarskich naj- 
zupełniej.się zgadzam. 


Z tego jednak, że 37 miastom przyzna: 
no subwencyę, nie wynika, żeby Sejm popie- 
га) miasta z krzywdą dła wsi. 


Ja sądzę, na podstawie całej przesłc- 
ści naszego sejmowania, ій rzecz co do ро- 
pierania miast ma się przeciwnie i że jeśli 
która grupa społeczna, to właśnie miasta 
w trm Wys. Sejmie, przynajmniej aż do 
ostatnich czasów, bardzo obojętnie i bardzo 
niekorzystnie traktowane były. Zawsze bo- 
wiem wkładano na barki i na fundusze mia- 
sta najrozmaitsze publiczne ciężary, jak 
obowiązek budowy i utrzymania szkół, Szpi- 
tali, kwaterusków i t. d., inne zaś warstwy 
społeczne i czynniki są mniej lub więcej 


od tych ciężarów wolne, albo przynajmniej 
nie w tym stopniu je ponoszą co miasta. 
Atoli pomimo to miasta nie roszczą sobie 


bynajmniej pretensyi do jakichś specyalnych 
podarunków lub przywilejów, żądają tylko 
słuszaego uwzględnienia swych bardzo wiel- 
kich potrzeb, wynikających 2% bardzo wiel- 
kich wymagań i obowiązków kulturalnych 
miast rzeczonych. 


Z każdym rokiem podao:zą się wydat- 
ki miast, objętych ustawą z r. 1896, które 
р. Scbhatzel w wniosku swym wyliczył, t.j. 
Buczacz, Brzeżany, Biała, Gorlice, Jaworów 
i Wadowite należą z pewnością do miast 
znaczniejszych, oraz ważniejszych i bardziej 
rozwiniętych aniżeli niejedno z wspomnianych 
37 miast uwzględnionych w ustawie wczoraj- 
szej o opłatach szynkarskich. 

Otóż jeśli się zważy, że wydatki na 
cele publiczne tych sześciu miast ciągle się 
wzmagają, a natomiast dochody ich nie го- 


I od-- 
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sną w tym samym stosunku i że ten kapitał 
mdemnizacyi propinacyjnej, jaki im wypłaco- 
no wedłe ustawy z r. 1889, w procentach 
ani nawet w części 'nie dorównywa tym do- 
chodom, іакіз dawniej owe miasta z propina- 
Суї pobierały, to zupełnie słusznem jest żą- 
danie wniosku p. Schatzla, ażeby Wydział 
krajowy zastanowił się bliżej nad tą sprawą 
1 przyszedł rychło do Sejmu z odpowiednimi 
Wnioskami, w jakiby sposób i tym wspomnia- 
Фут sześciu miastom pomódz można. Trzeba 
brzecież uwzględnić, że te sześć miast nie 
dobrowolnie zaprzestały wykonywania prawa 
реоріпасуї w r. 1900, ale że zostały one 
do tego zmuszone, albowiem ustawa propin. 
W 6. 31 postanowiła, że te miasta, które nie 
były (W wyłącznem posiadaniu prawa propi- 
Пасуї, będą traktowane tak jak prywatni 
właściciele. 


Ówczesny ustawodawca zapoznał zu- 
pełnie w owym 8. 31 ust. prop. publiczno- 
Prawny charakter tego miastom przysługu- 
Jącego prawa. 


Frzy tej sposobności wspomnąć tu mu- 
SZĘ także 1 tę okoliczność, którą aktami 
Można udowodnić, że miasto Biała, która 
W r. 1869 miała z propinacyi 16.000 zł. 
dochodu, teraz otrzymuje z procentów in- 
demnizacyi tylko 8.000 zł. podczas gdy обе- 
nie toż samo prawo propinacyjn: wydzier- 
Żawione jest od lat dziesięciu w mieście 
Białej za 50.000 złr. 


. Tak samo і w Wadowicach; to miasto 
mialo pierwotnie 10.000 zł. dochodu z pro- 
Pinacyj, potem gmina otrzymała indemniza- 
cyjne obligacye, zi których obecnie nie ma 
dochodu nawet 5.000 zł. podczas gdy propi- 
Тасуа w mieście Wadowicach obecnie i to 
од roku 1890 dzierżawioną jest propinacya 
za 25.000 zł. rocznie. "То jest przecież nie- 
słychanie fatalny stosunek wykazujący straty 
owych miast. 


Zaiste z pewnością mogę twierdzić, że 
Gdyby tym 6 miastom, które wymieniłem, 
а które wyliczył p. Schatzeł w swej rezolu- 
Су, było się pozostawiło prawo propinacyi 
0d r. 1890 do 1910, to znacznie lepiejby 
na tem były wyszły. niż gdyby otrzymały 
mdemnizacyę łub gdyby otrzyroały jakiebądź 
Jeszcze odszkodowanie. 


Dlatego rezolucya v. Schatzla jest naj- 
zupełniej słuszna i zupełnie w obec prawa 
usprawiedliwiona. Nie żąda ona na razie 
Pieniędzy od Sejmu, ani żadnych ofiar pie- 
Niężnych; żąda tylko uznania potrzeb miast 
1 zastanowienia się nad tem, co uczynić му- 
pada w przyszłości, ażeby także tym sześciu 
miastom dopomódz, które straciły swoje do- 
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chody dlatego, że nie były w wyłącznem po- 
siadaniu prawa propinacyi na swem teryto- 
ryum i które dlatego wedle ustawy propina- 
cyjnej z r. 1889 najniesłuszniej traktowano 
tak jak prywatnych właścicieli propinacyj- 
nych. 

Słuszność wymaga, żeby i tym sześciu 
miastom przyjść z jakąś wydatną i należytą 
pomocą, oraz aby je wesprzeć w wykonywa- 
niu i zaspakajaniu ważnych publicznych za- 
dań, obowiązków oraz potrzeb kultural- 
nych. 


Nie wątpię, że w tym względzie Wy- 
dział krajowy zastanowi się nad bliższymi 
odnośnie do tej pomocy szczegółami, i sądzę 
także, że będą środki i będzie można 
w przyszłości uczynić zadość słusznym po- 
mocy żądaniom tych sześciu miast, albowiem, 
jak to wczoraj wyraźnie wykazano i przed- 
stawiono, można się spodziewać, że uchwa- 
lony dochód z opłat szynkarskich i piwa 
będzie wyższy, niż dochód w ustawie preli- 
minowany. Że z tej nadwyżki ma się po- 
kryć w przyszłości drogą subwencyi niektóre 
wydatki na cele publiczne i kulturalne miast, 
to jest rzeczą naturalną, bo się to miastom 
słusznie należy. 


Przy tej sposobności pozwolę sobie 
zwrócić uwagę na tę okoliczność, że już 
wzgląd na podniesienie industryi i na пе 
przemysłowienie zaniedbanego w tym wzglę- 
dzie naszego kraju, przemawiałby za tem, 
aby ile możności pomódz wszystkim mia- 
stom, a specyalnie tym miastom, które 
wezoraj ustawą uwzględniono, oraz dalszym 
sześciu miastom rezolucyą objętym. 


Znanym jest fakt, i kto żyje w pobliżu 
ognisk przemysłowych w samem mieście, 
gdzie przemysł i handel kwitną, ten wie, że 
każdy, kto ma zakładać fabrykę, oblicza się 
bardzo skrupulatnie z tem, ile i jakie do- 
datki - będzie musiał opłacać dla kraju i dla 
miasta, — „i faktem jest, że jeżeli z obli- 
czenia wyniknie, że w pewnem miejscu, 
resp. w mieście, większe są te dodatki, пі? 
w innem, Że zatem więcejby tytułem ро- 
datków musiał płacić, to udaje się do ta- 
kiego innego miejsca lub miasta, w którem 
te dodatki są mniejsze. 


Jeżeli zatem w pewnej 
większe są opłaty i dodatki, to z takich 
miejsc i okolic zawsze przemysł i handel 
зів wynoszą — wielokrotnie nawet ро za 
granice kraju. 


miejscowości 


Miasto nasze kresowe, fabryczne, nad- 
graniczne Biała, st aciło. w ostatnich dzie- 
sięciu latach 8 fabrykantów, którzy tylko ' 
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dlatego wynieśli się z Białej, a względnie 


nie założyli w Białej fabryki i wynieśli się | już uwagę, 


do Śląska, że w Białej 


569%. 


Naturalną i zrozumiałą jest rzeczą, że 
dla poszczególnej jednostki prywatnej, opła- 
cającej niewielki podatek, mie zrobi to wiel- 
kiej różnicy, jeżeli tytułem dodatków  za- 
płaci 10 lub 20 Koron więcej. Atoli dla 


fabrykanta, który płaci po kilka 1 kilkanaście | dopuścimy do tego; żeby wygłaszano 
już kwestya wysokości | nieuzasadnione przeciw miastom, 
bo to samo, | dynie 


tysięcy podatku, to 
dodatków jest bardzo ważną, 
co tacy fabrykanci zaoszezędzą na tym 
niższym dodatku, jest dla nich wielokrotnie 
rozstrzypającem со do kwestyi, 


Taka ekonomicznie smutna okoliczność, 
fabryki dla wysokich dodatków z pewnego 
miasta uchodzą. może oczywiście wielo- 
krotnie się zdarzyć, dlatego sączę, ża nie 
należy miastom do tego stopnia zmniejszać 


dodatek gminny | znaję antagonizmu 
wynosił 86--969/, podczas gdy w Bielsku | dlatego 
sąsiedniem dodatek gminny wynosił 54 lub) zawsze będę wspierać równie gorliwie, 


gdzie mają | publicznych wydatków kułturalnych 
założyć przedsiębiorstwo, względnie fabrykę. | imiast, jako ognisk cywilizacyi 
76 |stwa. (Huczne brawa t oklaski). 
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Ponawiam jeszcze raz wypowiedzianą 
Że nie rozumię wcale i nie u- 

między miastem i wsią, 
stanowiska posła z miast 
jak 


też ze 


miejskie, także żądania włościan naszych i 
rolników, tej podstawy i podwaliny naszego 
narodu, albowiem uznaję, że i włościanie- 


mają także swoje kulturalne potrzeby, bole, 
interesy i życzenia uzasadnione. 


Atoli ray, posłowie miejscy, nigdy nie 


żale 

z tego je- 

powodu, że miasta domagają się 
swych praw i uznania swych potrzeb tam, 


gdzie się rozchodzi jedynie tyiko o pokrycie 
tychże 
kraju i pań- 


Marszałek. Zapisany do głosu jest je- 
szcze p. Skołyszewski. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- 


dochodów, aby miejskie gminy były zmuszone knięcie rozprawy. 


tyłko dodatkami potrzeby swoje publiczne і 
kulturalne pokrywać. 


Jeżeli inaczej z dochodami i dodatkami 


miast naszych nie będzie, to wtedy cały | zgadza na zamknięcie rozprawy, zechce rękę 


przemysł i handel, o których się tyle 


Marszałek. Jest wniosek ząam'* nięcia 
rozprawy. 


Czy żąda kto głosu. (Мікі). Кіо się 


mówi, z kraju wypędzimy, a przynajmniej knięta. 


uniemożliwimy, aby się przemysł, fabrykacya 
i handel w kraju naszym należycie 
wijały. 

Wiadome Panom także tn, że w ościen- 
nym kraju, w Prusach, zupełnie inaczej, niż 
u mas, stara się państwo o miasta. 


jest powszechną ustawa, dotycząca subwen- | włościańskich wyjednać jak najwięcej, 


cyonowanią i wspierania miast, 


Komunalsteuergesetz, która przepisuje, 


dziś | podnieść. (Większość). | Вограма  zam- 
roż Głos ma p. Skołyszewski. 
Р. Skołyszewski. Wysoka Izbo ! 
Zwykle z tej strony [zby słyszy się 
Tam |głosy, zmierzające do tego, aby діа klas 


dla- 


tak zwane |tego, że podniesienie interesów klasy wło- 
że |ściańskiej, jako klasy najłiczniejszej w kraju 


z podatków państwa pewna część przydzie |jest tem samem interesem całego kraju. 


laną być ma stale na pokrycie 
wydatków miast. 


potrzeb i 


Stanowisko to ma tylko wszelkie po- 
zory słuszności, jednak zupełnie słuszne nie 


Ustawa to bardzo sprawiedliwa i wielce jest. 


słuszna, i pragnąłbym, żeby i u пав ро- 
dobna ustawa także została  zaprowa- 
„dzona. 


„Każde ucywilizowane państwo i społe- 
czeństwo o tem wie, Że rozkwit miast ma 
dla potęgi i powagi państwa bardzo doniosłe 


znaczenie, bo kultura 1dzie śladami nie WSi, | бобів 


ale śladami 
miasta. 


oguisk cywilizacyi, a temi są 
A zatem miasta, jako ogniska cy- 
wilzacyi, powinny być w dobrze zrozumia- 
bym interesie państwa i kraju, wszędzie 
wspierane, i dlatego też bywają wspierane 
obficie w innych krajach. 

" Jeżeli tak jest w państwach 
nych, to iu nas tak być powinuo. 


ościen- 


Naród bowiem nie składa się tylko 
z jednej warstwy społecznej, ale jest zbioro- 
wiskiem wszystkich warstw i klas. 


(P. ks. Pastor. Bardzo słusznie). 


Wobec tego zaraz na wstępie pozwolę 
stanąć na nieco odmiennym зіапомі- 
sku, pozwolę sobie zaznaczyć, Że zupełnie 
pojmuję treść ustępu 2-go, nad którym  о- 
респів obradujemy, і z tem stanowiskiem 
zupełnie się zgodzę. 

(Bramo !) 


Jednak jakkolwiek pojmuję tę treść i 
jakkolwiek pojmuję, że jest to interesem e- 
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konomieznym i kulturalnym narodu, pozwo- 
lę sobie sięgnąć trochę dalej w przeszłość 
do owego okresu smutnego, który najwy- 
itniej świadczy, jaki kryzys przeszedł kraj 
nasz, nasza ojczyzna w tym czasie, w któ- 
rym te górne filary, na których strop całe- 
50 kraju, zmurszały i opadły, a nie byt in- 
nych, na których możnaby się było o- 
przeć. Brakło nam klasy średniej, a wło- 
ścianie byli za ciemni. 

„ Otóż i sądzę, że chyba ten moment 
najlepiej poucza, że nie należy troszczyś się 
zbytnio tylko o jedną warstwę, ale trzeba 
starać się, aby wszystkie warstwy i klasy 

yły silne i równomiernie rozwinięte. 


(Bramo). 


Społeczeństwo tyłko wówczas może 
УС silne, jeżeli wszystkie warstwy są je- 
dnako silne. Jednostronny rozwój musi pro- 
wadzić do wykoszlawienia i wykolejenia 
państwa. 


Diatego powiadam, że mimo, iż prze- 
dewszystkiem dążyć będę do tego, aby chłop 
1 robotnik byli silni, to mimo tego dążę do 
tego, żeby wszystkie klasy w siły mogły 
Wzróść. 

(Brawo). 
- Ale jakkolwiek rozumię i pojmuję ton 
1 myśl przewodnią cechującą ten drugi u- 
stęp rezolucyi, pomimo tego sądzę i mogę 
powiedzieć, że zdaniem mojem nie jest wy- 
czerpująca, 

(Brawa) 


Że treść jego nie obejmuje tego wszystkiego 
cobyśmy pragnęli i co należy. 

. _ Pojmuję, że miasta, które sprawozda- 
nie Wy ziału krajowego objęło jako większe, 
że one mają większe i szersze zadania do 
spełnienia, że mają potrzeby nietylko dla 
siebie samych, ale i dla tych mieszkańców, 
którzy żyją obok i z tych urządzeń  społe- 
Cznych chcą korzystać — ale obok tych 
Miast są i miasteczka, których poziom kul- 
turalny jest dziś ogromnie niski, które pew- 
nie mają również potrzeby. 


. Chodzi mi mianowicie oprócz tych 
Miast i miasteczek, o gminy podmiejskie, 
które są zaniedbane z powodu braku fundu- 
Szów i które są w stanie wymagającym ko- 
niecznie poprawy i asanacyi. 


- Niedawno, w zeszłym roku wyszedł 
projekt stworzenia wielkiego Krakowa i głó- 
Wnym motywem, jaki powzięto w obronie 
tego pianu, było to, że gminy podmiejskie 
Są siedliskami zarazy i najrozmaitszych 
chorób, że brak im kanalizacyi, wodocią- 


2655 


gów, bruku, regulacyi ulic. w ogóle tego 
wszystkiego, co pod miastem wielkiem w gmi- 
nie podmiejskiej, która jest poniekąd czę- 
ścią składową tego miasta, znajdować się 
powinno; to wziąwszy szczególnie pod u- 
wagę, że gminy podmiejskie tak pod wzglę- 
dem asanacyi zaniedbane, stanowią  рома- 
żne niebezpieczeństwo dla wielkich miast. 


I my tu słuszność przyznajemy  komi- 
syi budżetowej, że wychodzi z tego stano- 
wiska, iż miastom nie powinno się odbierać 
środków, które im są potrzebne,a który brak 
z powodowałby zaniedbanie, i że stara się 
jakąć rekompensatę stworzyć dla miast. 

Czy my analogicznie idąc i kierując 
się słusznymi motywami, powinniśmy, stwo- 
rzyć również albo starać się stworzyć rów- 
nież to samo dla miasteczek i gmin pod- 
miejskich, które są w tem samem położeniu? 


Nie to jest podniesione w treści tego 
ustępu, że ten dochód, jaki z tytułu obecne- 
go stosunku propinacyjnego miasta dotych- 
czas czerpały, teraz one w innej formie 
przyjmują, ałe to, że ten dochód jest ko- 
niecznie potrzebny do użytku miast, aby one 
spełniły swoje zadania. Ale jeżeli tak samo 
nie jest w możności spełniać swoich zadań 
gmina podmiejska albo wiasteczko, czy rów- 
nież nie powinniśmy na tem samem stano» 
wisku stanąć i obmyślić środki, aby im 
w przyszłości pomódz do spełniania tych za- 
dań? Głosowaliśmy za utworzeniem funduszu 
dla miast w poczuciu obowiązku, że należy 
im dać możność spełniać swoje zadania; 
dlatego również temi samemi uczuciami 
i motywami się kierując, zwracam się do 
Panów z prośbą o łaskawe przyjęcie dodatko- 
wej rezolucyi, która nie załatwiając w zu- 
pełności tej myśli, dawałaby w przyszłości 
możność zrealizowania jej. - 


Rezolucya ta brzmi tak, żeby do ustępu 
a) dodać ustęp b) a przypuszczam, Że 
sam referent widocznie przeczuwał, że jeszcze 
litera b) jest koniecznie potrzebna, skoro 
literę a) umieścił — ustęp zaś ten nowy ma 
brzmieć : 


(Czyta :) 


„b) Poleca się Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzecie badań w celu przyjścia 
я pomocą miasteczkom i gminom podmiej- 
skim zamierzającym dokonać systematyczną 
asanacyę przez stworzenie osobnego fundu- 
szu krajowego, lub przez dopuszczenie do 
stworzyć się mającego funduszu dla miast.* 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. Jest poparta. Czy żąda 
jeszcze kto głosu? (Nakł) Gdy nikt głosu. 
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nie żąda, rozprawa zamknięta, p. sprawo- 
zdawca ma głos. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz. 


Nie miałem zamiaru przemawiać S za- 
nowni Panowie, przemówienia jednak mowców 
poprzednich a zwłaszcza przemówienie p. 
posła Skołyszewskiego zniewala mnie do 
wypowiedzenia kilku uwag. 


A zniewala mnie już z tego względu, 
że nie chciałbym, żeby z tej Wysokiej Izby 
rozeszły się głosy po kraju, niesprostowane 
z tego miejsca, co do akcyi, którą kraj ma 
przeprowadzić w najbliższych latach a w szcze- 
gólności co до środków, które ustawą przez Izbę 
wczoraj uchwaloną przekazane zostaly fun- 
duszowi krajowemu. 


Raczcie Panowie wziąć na uwagę, jaki 
jest stan rzeczy. Rok temu komisya bu- 
dżetowa, zbadawszy stosunki funduszu kra- 
jowego, przyszła do Izby z takiem sprawo- 
zdaniem: „Stan funduszów krajowych przed- 
stawia się có do najbliższej przyszłości nader 
niekorzystnie, i musi być już w tej chwili 
wdrożona akcya celem zabezpieczenia krajo- 
wi źródła dochodów, do których uiszczania 
ludność przywykła przez czas trwania propi- 
nacyi, a które zachowane na przyszłość są 
jedyną drogą sanacji funduszu krajowego ! 
То był punkt wyjścia. Z tego punktu wy- 
szliśmy a nie jeston tylko wyłącznie zadaniem 
i usiłowaniem naszego sejmu, gdyż w tym 
kierunku i inne sejmy głos podnosiły, choć 
nie miały propinacyi, i postawiły żądania do 
rządu 0 zasilenie swych funduszów krajo- 
wych, których potrzeby jak u nas z roku na 
rok ciągle się podnoszą nader trafnemu posta- 
wieniu sprawy przez J. E. Marszałka kraju i 
Wydział krajowy, dzięki poparciu, jakie akcya 
p. marszałka znalazła ze strony rządu krajowego 
przedewszystkiem, idzięki, Szanowni Panowie, 
tej okoliczności, że rząd centralny wiedeński, 
musi się liczyć z reprezentacyą Waszą w Radzie 
państwa i że ta reprezentacya Wasza przy każdej 
sposobności na pierwszy plan wysuwa w swo- 
jej akcyi potrzeby funduszu krajowego, -- 
dzięki tym okolicznościom, za pomocą wła- 
snych, z kraju tryskać mających źródeł, ma za 
lat 5 fundusz krajowy przyjść nie do jakiejś 
nadzwyczajnej dotacyi, ałe do środków po- 
krycia tego niedoboru, który z naturalnym 
wzrostem wydatków krajowych stanie przed 
tą Izbą w r. 1911. 


A już wczoraj Szanowny poseł p. Pi- 
niński przedstawił Panvm obraz owego nie- 
doboru w r. 1911, 


Tu wspomnieć mi wypada o miastach, 
które szczodrze uznał za stosowne uposażyć 
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Sejm uchwałami wczorajszemi, a których stan 
finansowy w r. 1911 nie może być traktowa- 
ny na równi z potrzebami wszystkich innych 
gmin w kraju. Jakiż jest stan tych 37 miast? 
Owe miasta z dniem 1. stycznia 1911 tracą 
wedle mego obliczenia 659/, dochodów, które 
znaliśmy i znamy pod nazwą dochodów z pro- 
pinacyi i dochodów z opłat komsumcyjnych. 
Gdyby te miasta nie otrzymały pomoty ze 
strony kraju, wówczas całe ich gospodarstwo 
wewnątrzne nietylko byłoby zagrożone, ale 
instytucye naukowe jak gimnazya jak inne 
zakłady musiałyby być wprost zwinięte Ta 
myśl przewvdniczyła Sejmowi w przeznacza- 
niu dotacyi dla 37 miast, lubo ani sekundy 
nie moglibyśmy stanąć na stanowisku, że 
prawem przysługującem tym miastom można 
się upomnieć o dotacyę krajową. 


Ale to, co ze względu na wyjątkowe 
stosunki tych miast, które mają stracić swój 
dochód i nagle stoją przed grozą bankructwa 
finansowego, to pragnęlibyśmy przenieść na 
inne gminy i jednem słowem zaapelować do 
ssarbu krajowego, niech ten zaspokoi po- 
trzeby gmin w całym kraju. Ze ze strony 
pojedynczych  reprezentautów pojedynczych 
interesów gmiu miejskich lub wiejskich tego 
rodzaju żądania są stawiane, to rzecz natu- 
ralna; że ze stanowiska tego, które mam 
zaszczyt zajmować, muszą być odparts, to 
jest obowiązkiem sumienia politycznego, bo 
nic bardziej w Życiu polityczaem nie jest 
szkodliwe, jak czynienie nadziei, których 
zrealizowanie jest z góry wykluczone. I dla- 
tego pragną, żeby z tych obrad nie wyszły 
jakieś nadzieje nieuzasadnione, nie mogę się 
zgodzić na definicyę, wynikającą z przemó- 
wie.ia p. Skołyszewskiego, że kraj powinien 
tak, jak to uczynił dla 37 miast, i dla innych 
gmin potrzebujących pomocy, udzielać ko- 
nieczne dotacye. 


Со się zaś tyczy rezołucyi samych, to 
rezolucya p. Schatzla poleca Wydziałowi 
krajowemu, aby zbadał stan finansowy owych 
miast, które należą do grupy 30 miast, na 
ktore się rozciąga osobna ustawa krajowa. 


Rezolucya р. Skołyszewskiego jaki ma 
cel ? 


Oto chciałby on, żeby do rezolucyi 
proponowanej przez komisyę budżetową, a 
z mocy której damaga się komisya budżeto- 
wa, by utworzono osobny fundusz na cele 
asanacyjne dla miast, dodano ustęp o przy- 
puszczeniu do tego funduszu i miasteczek i 
WSL. 

Raczcie Panowie wziąć jedną okolicz- 
ność na uwagę. 


50. Posiedzenie z dmia 11. listopada 1905. 


Jeżelibyśmy poszli za wskazówką p. 
Skołyszewskiego, wtenczas  _wywołalibyśmy 
konkurencyę ze strony miasteczek i wsi i 
starania często z wielkimi wydatkami роїд- 
czone o uz:skanie tej заругепсуї, a Wydział 
krajowy znalazłby się w tem położeniu, że 
musiałby pójść za intencyą wyrażoną w tej 
rezolucyi, uwzględniającej przedewszystkiemi 
potrzeby miast większych, które przystąpiły 
do systematycznej a stałej asanacyi swoich 
terytoryów. , 


Г dlatego trzeba rzecz zostawić jej na- 
tucalnemu biegowi. 


Fundusz asanacyjny ma być dopiero 
utworzony z chwilą, kiedy Wydział krajowy 
przyjdzie z konkretnymi wnioskami co do 
utworzenia tego funduszu, i wtedy będzie 
właściwy moment do określenia jak ten fun- 
dusz ma być użyty. 


Mam głębokie przekonanie, że tu Wy- 
soka lzba pójdzie za zapatrywaniem obja- 
wionem w sprawozdaniu komisyi i że w kon- 
sekwencyi tego przyjmowanie już dziś rezo 
lucyi p. Skołyszewskiego byłoby niczem in 
nem, jak robieniem nadziei z świadomością, 
że nie będą długo spełnione. 


| _ Za rezolucyą p. Skołyszewskiego 0so- 
biście głosować nie mogę i proszę o jej u- 
chylenie. 
Со się zaś tyczy rezolucyi p. Schatzla, 
to przeciwko niej nie mam nie do zarzuce- 
nia, 


Marszałek. Proszę panów zająć miej- 
sca, gdyż przystępujemy do głosowania. 


Mamy przedewszystkiem proponowany 
przez komisyę wniosek, a do tego wniosku 
dodatek p Kramarczyka, który opiewa: 


(czyta): 

po słowach »pomocy miastom« dodać słowa 
»także i gminom wiejskim «. 

Podam przedewszystkiem do głoso wa- 
nia wniosek proponowany przez komisyę. 

Kto przyjmuje wniosek  П a) komisyi, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 
jest przyjęty. 

Obecnie podam do głosowania popraw- 
kę p. Kramarczyka. 


Kto przyjmuje tę poprawkę, zechce rę- 
kę podnieść. (Po obliczeniu). Jest głosów 23. 
Odrzucono. 


Następnie podam do głosowania wnio- 
sek p. Schatzla, który opiewa: 


(czyta). 
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IL b) Sejm uznając trudności finanso- 
we miast objętych statutem organizacyjnym 
z r. 1889, które dotacyi z funduszów krajo- 
wych z tytułu zgaśnięcia prawa  ргоріпасуї 
nie mają, lecz z prawa propinacyi pośrednio 
korzystały, poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał potrzebę dotacyi tych miast 
z funduszów krajowych i przedłożył Sejmowi 
odnośny wniosek w czasie właściwym. 


Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Jest wreszcie rezolucya p. Skołyszew- 
skiego, która opiewa: 


(czyta): 

»Poleca się Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie badań w celu przyjścia 
z pomocą miasteczkom i gminom podmiej- 
skim, zamierzającym dokonać systematyczną 
asanacyę przez stworzenie osobnego fundu- 
szu krajowego lub przez dopuszczenie do 
utworzyć się mającego funduszu dla miast«. 


Podaję teraz tę rezolucyę do głosowa- 
nia. 

Kto ją przyjmuje, zechce powstać. (Po 
obliczeniu). Jest głosów 38. Proszę o próbę 
przeciwną. (Po obliczeniu). Jest w tej chwili 
większość, zatem rezolucya p Skołyszewskie- 
go upadła. 


Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku III. 


Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 
(czyta): 


III. Sejm wzywa e. k. Rząd: 


ajażeby przed wygaśnięciem prawa 
propinacyi w drodze ustawodawczej uregu- 
lował w Galicyi wydawanie koncesyi na wy- 
szynk i drobną sprzedaż napojów wyskoko- 
wych w ten sposób, by z uwzględnieniem 
szczególnych potrzeb ludności, przypadał 
w regule jeden szynk na 500 mieszkańców 
w gminach miejskich i małomiejskich, zaś na 
800 mieszkańców w gminach wiejskich. 

b) By przy udzielaniu koncesyi szyn- 
karskich przestrzegał postanowień ŚŚ. 13 i 
19 ustawy przemysłowej co do wykonywania 
koncesyj szynkarskich. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


Czy 


Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 
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Pomimo wczorajszych zapewnień więk- 
szości uchwalającej tę ustawę, iż nikomu 
z jej strony ani w głowie nie postało się- 
gać ze strony obszarników po dzierżawę 
tych koncesyj szynkarskich, tj. licencyj, to 
jednak, aby przecież pod tym względem poza 
gołosłownem zapewnieniem dostarczyć także 
pewnych obowiązujących uchwał i ażeby się 
o to jacy szlachcice słabszego charakteru nie 
kusili, pozwolę sobie zaapelować do Wys. 
Izby, aby w tym wniosku w wierszu 3-cim 
po słowach »w ten sposób« wstawić: 


(czyta) 

„aby koncesye gospodnio-szynkarskie 
tylko w następujących wypadkach mogły być 
wykonywane przez zastępstwo względnie 
przez dzierżawcę: 


a) w razie śmierci koncesyonaryusza i 
przejścia koncesyi na wdowę. względnie ma- 
łoletnich spadkobierców ; 

b) w razie dłuższej udowodnionej cho- 
roby koncesyonaryusza. 


Так więc ustęp ten opiewałby : 


(czyta) 
ПІ. Sejm wzywa c. k. Rząd: 


a) ażeby przed wygaśnięciem prawa 
propinacyi w drodze ustawodawczej uregu- 
lował w Galicyi wydawanie koncesyi na wy- 
szynk i drobną sprzedaż napojów wyskoko- 
wych w ten sposób: 


aby  koncesye gospodnio-szynkarskie 
tylko w następującyel. wypadkach mogły być 
wykonywane przez zastępstwo, względnie 
przez dzierżawcę : 


a) w razie śmierci koncesyonaryusza i 
przejścia koncesyi na wdowę, względnie ma- 
łoletnich spadkobierców ; 


b) w razie dłuższej, udowodnionej cho- 
roby koncesyonaryusza. 

Sądzę, że w tej rezolucyi mieści się 
zarazem wezwanie do rządu, ażeby przy 
uchwalaniu w trakcie będącej właśnie nowej 
ustawy przemysłowej, zechciał mieć na uwa 
dze tę uchwałę Wysokiego Sejmu. 


Sądzę dalej również, że po tych wszyst- 
kich zapewnieniach, któreśmy tutaj słyszeli 
i właśnie dlatego, że istotnie zmiana ustawy 
przemysłowej jest w toku, nie znajdę prze- 
ciwników w tej Izbie, którzyby chcieli mimo 
tych wszystkich wyłuszczonych względów 
mieć mej rezolucyi coś do zarzucenia i za 
nią nie głosować. 


W przeciwnym razie, gdyby tak nie 
było, gdyby i ta rezolucya miała być ой 
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rzuconą; musiałbym i ja i wszyscy obawy 
рос tym względem żywiący ludzie przyjść 
do przekonania, że do gołosłownych zaprze- 
czeń Panowie skorzy, ale czynić zamierzają 
przeciwnie. 


Również proszę o zmianę ustępu a. od 
słowa: »szynk« w ten sposób, aby 


(Czyta) : 


we wierszu czwartym i piątym zamiast 
»500 i 800« wstawić » 1000«. 


Wyobrażam sobie, że powodem tego 
odróżniania gmin miejskich i małomiejskich 
ode wsi, dla nas zresztą pochlebnego. było 
liczenie się z tem. iż w miastach i małych 
miastach odbywają się targi, na które scho- 
dzi się ludność z zamiarem kupna i sprze 
daży, a więc że w tych miastach potrzeba 
większej ilości wyszynków, ażeby ludność 
miała gdzie napić się tej trucizny. 


My jednakże mie możemy iść tym 
szynkarzom na rękę w ten sposób, ażebyśmy 
mieli ułatwiać ludności, która przyszła na 
targ, stratę „zarobku, lecz właśnie musimy 
się jak najbardziej obwarować, ażeby te 
straty nie miały miejsca. 


I dlatego діа nas, reprezentantów gmin 
wiejskich jest rzeczą bardzo doniosłą, ażeby 
ze względu na nasze interesa także po mia- 
stach i miasteczkach było jak najmniej wy- 
szynków. 

Jestem ро wczorajszem wyjaśnieniu р. 
referenta bardzo gruntownie rozczarowany 
co do spodziewanego efektu całej tej akcyi, 
mającej rzekomo na celu także i szerzenie 
wstrzemięźliwości od trunków alkoholicznych, 
bo dziś już wiem, Że poza wyszynkami bę- 
dzie się mogła jeszcze odbywać sprzedaż 
detajliczna i w zamkniętych naczyniach, je- 
dnem słowem będą 3 rodzaje sprzedaży, a 
więc jak dotychczas były 3 karczmy tak 
i dalej pozostanie i że po wejściu w życie 
tej ustawy jeszcze więcej tej trucizny alko- 
holu da się wprowadzić do wsi. 


Jeżeli mając już to przeświadczenie 
chcielibyśmy przecie w jakiś sposób przeciw- 
działać temu złemu, które bez naszego przy- 
czynienia się sprowadzają ludzie chciwi zysku, 
którzy nie mają nie innego do czynienia 
jak rozpajać ludność, to dajmy przynajmiej 
dowód, że świadomi tego, przynajmiej w ja- 
kiś sposób staraliśmy się hamować zgubne 
dla społeczeństwa pod względem moralnym 
i materyalnym zapędy. 


Dlatego proszę Wysoką Izbę, żeby ze- 
chciała uchwalić także i tę drugą moją po- 
prawkę, dążącą do tego, ażeby tak po 
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miastach jak po wsiach na 1000 mieszkań- 
ców był tylko jeden wyszynk. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna Kczba.) 
Poprawka uzyskała poparcie. 


Czy żąda jeszcze kto głosu? 
P. ks. Wesoliński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. ks. Wesoliński. 


P. ks. Wesoliński. Wysoka Izbo! 


. Punkt 3-ci tej rezolucyi zawiera w sc- 
bie stronę moralną całego przedłożenia — a 
jeżeli tak ważną jest strona materyalna, je- 
żeli tyle się o niej mówiło, tyłe nadziei wy- 
rażono i obliczano kwoty mające się uzyskać 
z propinacyi czy to dla miast, czy wsi lub 
też dla kraju, to daleko ważniejszy jest ten 
punkt, który właśnie ma stronę moralną. 


. Muszę jednak zaznaczyć, Że ten punkt 
nie zadowolił nadziei, kładzie bowiem za 
mało nacisku na tę stronę moralną. 


Wobec tego, że oprócz wyszynków 
we właściwem słowa znaczeniu, może się 
odbywać jeszcze sprzedaż w zamkniętych 
naczyniach, ten dodatek, że w regule jeden 
wyszynk będzie na 500 mieszkańców w mia- 
stach a na 800 mieszkańców w gminach 
wiejskich, jest bardzo liberalny i bardzo 
niebezpieczny, bo »w regule< to znaczy, że 
może być in minus a może być także in 
plus, czyli może także wyjść na to, że na 
100 mieszkańców miast lub gmin wiejskich 
może być jeden szynk, gdyż słowo »w re- 
gule«<, uprawnia do przypuszczenia, że mogą 
także zachodzić wyjątki. 


Dlatego jabym pozwolił sobie zrobić 
tę poprawkę, aby zamiast słów »w regule« 
były umieszczone słowa »nie więcej jake 
Jeden szynk i t. d. 


Nie potrzebuje nas o to głowa boleć, 
Że mieszkańcy mniejszych wsi będą pozba- 
wieni szynków, bo będą mieli sprzedaż de- 
tajliczną, sprzedaż w raniejszych naczyniach; 
nie potrzeba się także obawiać, że kółka 
rolnicze nie będą miały wyszynków, owszem, 
Ja byłbym nawet za tem, aby nie miały, bo 
tąk gdzie kółka mają wyszynk, tam dzieje 
się bardzo źle. 


» Со do punktu b) to właściwie nie wiem 
Jak on ma właściwie brzmieć. 


. _ Początkowo punkt ten według brzmie- 
nia komisyi opiewał (czyta): 


- By przy udzielaniu koncesyi szynkar- 
skich w myśl postanowień ustawy przemy- 
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słowej, przestrzegał wymogu osobistego wy- 
konywania koncesyj szynkarskich. 

Potem p. Sprawozdawca zaproponował 
jakieś zmiany. (Sprawozdawca p. Abraha- 
mowiez podając mowcey karteczkę : Oto jest 
tekst autentyczny). 


(Głosy : Proszę odczytać!) (czyta): 


By przy udzielaniu koncesyi szynkar- 
skich przestrzegał postanowień 58. 18 i 19 
ustawy przemysłowej, co do wykonywania 
koncesyj szynkarskich. 

Otóż ja w tej stylizacyi widzę, że brak 
słowa „osobistegoś i o to właśnie słówko 
nam chodzi. 


Powołuje się ten ustęp na 8.19 ustawy 
przemysłowej, a tam powiedziano, że wyko- 
nuje się przemysł „z reguły osobiście”. Je- 
żeli zatem jowiedziano „z reguły* to mo- 
żliwe są i wyjątki, a nam właśnie chodzi o to, 
aby takich wyjątków nie było i pragnęliby- 
śmy, aby tak było, jak proponuje p. Sta- 
piński. 

Z tych więc powodów, a przedewszyst- 
kiem ze względów właśnie moralności proszę 
o przyjęcie mojej poprawki t. j. о uchwale- 
nie słowa „osobiście*. Chodzi nam tu prze- 
dewszystkiem, aby ukrócić pijaństwo, aby u- 
krócić te wszystkie nadużycia i niewłaściwo- 
ści, jakie dotychczas były, chodzi nam o usu- 
nięcie wszelkich podejrzeń, ażeby się nie po- 
wtórzyło w przyszłości w innej formie to, co 
już było, chodzi nam o usunięcie nadużyć, 
które się dotychczas działy. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nżkż). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Abrahamowiez. 

Przedewszystkiem mam sobie za obowią- 
zek odpowiedzieć p. Stapińskiemu. 

P. Stapiński w pierwszym ustępie swe- 
go przemówienia stanął па stanowisku, Że 
decyzya pod względem wykonywania konce- 
syi szynkarskich leży niejako w atrybucyi 
Wysokiego Sejmu, później jednak odstąpił 
od tego zapatrywama i powiedział: Wprą- 
wdzie wedle dzisiejszej ustawy przemysłowej 
to, czego żąda komisya, jest zupełnie słusznem, 
ale mnie dzisiejsza ustawa przemysłowa nie 
odpowiada i dlatego ja chcę zaraz tu wpro= 
wadzić postulat krajowy, by wezwano rząd 
do zmiany ustawy przemysłowej iżąda, by do 
tego zastosować się już przy dzisiejszej u- 
chwale. 
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Proszę Panów, jak można żądać od Wy- 
sokiego Sejmu, ażeby wzywając Kząd do wy- 
konywania pewnej ustawy powiedział, ale nie 
tej, która teraz obowiązuje, lecz tej, która 
dopiero ma być nadaną!* 


A któż z nas jest w stanie przewidzieć, 
jaką formę przybierze przyszła ustawa. 


(P. Stapiński. To nie ja wzywam Rząd 
tylko Panowie). 


Dlatego też dziś przy uchwalaniu tej 
rezolucyi możemy się odwołać tylko na po- 
stanowienia ustawy przemystowej dziś obo- 
wiązującej. A jeżeli p. Stapiński chce postu- 
lat swój przeprowadzić, to może to uczynić 
drogą samoistnego wniosku, może swój postu- 
lat Wysokiemu Sejmowi przedłożyć, a po 
zbadaniu we właściwej drodze nastąpić może 
w tym względzie ostateczna decyzya. 


Co się zaś tyczy wniosku szanownego 
posła... 


(Głosy: Wesolińskiego) z ziemi... 
(Głosy: jasielskiej) 
jasielskiej to przemówił on istotuie w sposób 


pasterski do Wysokiej [zby upominając się o | 


to, by liczba szynków była możliwie jeszcze 
zmniejszoną. 


Mnie się zdaje, że owe obawy p. We- 
solińskiego, eo do owej „reguły* są zupełnie 
nieuzasadnione. Bo jeżeli prawodawca ро- 
wiada „z reguły* to tylko dopuszcza wyjątki 
i nie należy rzeczy w ten sposób tłumaczyć, 
że jeżeli się mówi „z reguły* to ilość wyją- 
tków będzie większą aniżeli ilość wynikła 
z reguły. 

Ale proszę wziąć łaskawie pod uwagę, 
Że są dziś gminy, które nie liczą 500 mie- 
szkańców a te gminy 


(P. ks. Pastor. Zupełnie dobrze obej- 
де się bez szynków!) 
mają przecież targi i jarmarki 


(P. Stapiński. Niech sobie idą po wó- 
dkę do sąsiedniej wsi, to im wcale nie za- 
szkodzi). 


W tych wsiach są przecież odpusty, 
gdzie w razach wyjątkowych musi się dać 
pozwolenie na szynkarstwo. 


A znowu proszę Panów nie można rze- 
czy tak brać skrajnie, że kto się napije kie- 
liszek wódki już popełnił czyn niewłaściwy, 
bo przy naszym zwłaszcza klimacie, w na- 
szych warunkach we wielu wypadkach jest to 
wprost koniecznością. 


Ja sam o sobie nie mogę powiedzieć, | wyrażeniami 


jakobym lubiał gorące napoje 


,tej ustawy mieć na oku. 
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(P. ks. Pastor. 
trochę napić. Wesołość) 


Ekscelencya lubi się 


a przecież kieliszek wódki na polowaniu przy 
wielkich mrozach czasem wypiję. 


Ale o co innego powinniście się byli 
Panowie upomnieć, a mianowicie o to, aby 
decyzya pod tym względem” przekazaną 70- 
stała krajowi. Jak długo o ilości szynków 
decydować będą inne czynniki, mianowicie _ 
prawodawca centralny, tak długo nie nczyni 
się zadość potrzebie kraju i dlatego rezolucya 
taka, któraby zmierzała do przekazania usta- 
wodawstwu krajowemu, byłaby wskazaną. 


Na tę pierwszą poprawkę ograniczającą 
nie mogę się zgodzić, bo przecież nikt nie przy- 
puszcza, by Wydział krajowy przedkładając 
Panom rezolucyę taką właśnie, jaką mamy 
przed sobą w tej chwili, uczynił to nie na 
podstawie bliższej znajowości stosunków i po 
porozumieniu się z c. k. Rządem. Więc zmie- 
nienie tego byłoby braniem na siebie pewnej 
odpowiedzialności, że żądamy czegoś, со sto- 
sunkom krajowym nie odpowiada, a co w da- 
nych wypadkach może się w wykonaniu oka- 
zać złem. 


A teraz со do tego wykonywania szyn- 
karstwa (P. Wesoliński. Mogą gminy 
obchodzić się bez szkół, to mogą także i 
bez szynków !). 


Zapewne Szanownemu Posłowi chodzi 
o względy moralności, ale raczecie Panowie 
wziąć pod uwagę, że ustawa przemysłowa 
wyraźnie powiada, że wyszynki trunków mają 
szynkarze wykonywać osobiście. (P. Stapiń- 
ski. A we Lwowie i Krakowie mamy ty- 
siące szynków, gdzie wyszynku nie wyko- 
nuje się osobiście !). 


Dzisiejsze szynki nie opierają się na 
koncesyi, wynikłej z uztawy przemysłowej, 
dzisiejsze szyuki są mastępstwem właśnie 
ustawy propinacyjnej. (Р. Stapiński. Ale 
nie we Lwowie i w Krakowie, ja mówię 
tylko o tych miastach). 


Co do osobistego wykonywania wy- 
szynku, to je osobiście nie miałbym nie 
przeciwko temu dodatkowi, ałe chodzi tu o 
jedną rzecz i to było podniesione w Komisji 
budżetowej, że jeżeli się wzywa Rząd do 
wykonywania ustawy, to trzeba przecież treść 
Skoro się Rządowi 
powiada: „Masz wykonać co do wyszynku 
ustawę przemysłową tak, jak ona w 85. 18. 
i 19. opiewa”, to mnie się zdaje, Że wzywa 
się Rząd do wykonania tego, co ustawa za- 
wiera i uzupełniać tej ustawy własnemi 
nie można, (Głosy: Owszem !) 
nie można powiedzieć Rządowi: „Masz му- 
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konać ustawę tak, jak mnie się wydaje. Toby |powstać. (Po chwili): Jest głosów 27. Jest 


вію w sprzeczności 
Nie). Mnie się zdaje, że na tej podstawie 
stanąć num nie wolno. (Р. Stapiński. 


Myśmy już tyle ustąpili — niechże Eksce- 
lencya także raz ustąpi). 


. Dlatego proszę о przyjęcie rezolu- 
cyi w brzmieniu proponowanem przez Ко- 
misyę. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania, proszę Panów zająć miejsca. Do 
wmosku III. lit. а), są postawione dwie po- 
prawki, jedna p. Stapińskiego, który żąda, 
aby zamiast słów: „jeden szynk na 500 
mieszkańców w gminach miejskich i mało- 
miejskich, zaś na 800 mieszkańców w gmi- 
nach wiejskich* było powiedziane : „jeden 


szynk na 1.000 mieszkańców w gminach 
wiejskich, miejskich i  małomiasteczko- 
wych*. 


. Druga poprawka p. Wesolińskiego o0- 
piewa, aby zamiast słów: „w regule* było 
powiedziane: „nie więcej, jak jeden szynk 
na 500 mieszkańców w gminach miejskich i 
małomiejskich, zaś na 800 mieszkańców 
w gminach wiejskich*, ewentualnie w razie 
przyjęcia poprawki p. Stapińskiego, nie wię- 
се), „jeden szynk na 1.000 mieszkańców 
w gminach wiejskich, miejszich i małomiej- 
skich*. 

Wskutek tego podam przedewszystkiem 
do głosowania ustęp III. a) z opuszczeniem 
Słów z jednej strony: „w regule*, a z dru 
glej strony cyfry 500 i 800 mieszkańców, 
na których ma przypaść jeden szynk. 
> Widzę, że p. Stapiński jest zaniepoko- 
Jony, że zapomniałem o jego drugim wnio- 
sku, ale może być zupełnie spokojnym. 
Trzeba oajpierw uchwalić wniosek Komisyi, 
a potem dopiero poprawki. 


Podam przeto pod głosowanie ustęp a) 
z opuszczeniem słów: „w regule* i z opu- 
Szczeniem cyfr 500 i 800. Kto przyjmuje 
ten ustęp, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Obecnie podam pod głosowanie wnio- 
sek p. Stapińskiego, który żąda, aby zamiast 
słów: „jeden szynk na 500 mieszkańców 
W gminach miejskich i małomiejskich, zaś 
na 800 mieszkańców w gminach wiejskich*, 
było powiedziane: „jeden szynk na 1.000 
mieszkańców w gminach wiejskich, miejskich 
1 małomiasteczkowych*. 

Podaję tę poprawkę najpierw pod gło- 
Sowanie, bo żąda ona egraniczenia ilości 
Szynków, a zatem idzie dalej. 


muje tę poprawkę p. Stapińskiego, zechce. 


z ustawą. (Głosy : | mniejszość. 


Podam teraz г pod głosowanie cyfry 
mieszkańców 500 i 800, proponowane przez 
Komispę. Kto przyjmuje te cyfry, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Są przyjęte. 

Następnie co do słów: „w regule" 
jest poprawka p, Wesolińskiego, który żąda, 
by zamiast tych słów: „w regule*, było 
powiedziane: „nie więcej, jak*. Kto przyj- 
muje poprawkę p. Wesolińskiego, zechce po- 
wstać. (Po obliczeniu głosów): Jest gło- 
sów 33. Proszę o próbę przeciwną. (Po 
obliczeniu głosów): Poprawka upadła. Kto 
przyjmuje słowa: „w regule* wedle wnio- 
sku Komisyi, zechce rękę podnieść. (Wżę- 
kszość). Są przyjęte. 

Obecnie przychodzi 
dodatkowy ustęp poprawki 
który opiewa (czyta): 

„Aby koncesye gospodnio-szynkarskie 
tylko w następujących wypadkach mogły być 
wykonywate przez zastępstwo, względnie 
przez dzierżawcę: 


pod głosowanie 
p. Stapińskiego, 


a) w razie śmierci koncesyonaryusza i 
przejścia koncesyi na wdowę, względnie ma- 
łoletnich spadkobierców ; 

b) w razie dłuższej, udowodnionej cho- 
roby koncesyonaryusza 

Kto przyjmuje poprawkę p. Stapiń- 
skiego, zechce powstać. (Po obliczeniu gło- 
sów). Jest głosów 38. Proszę o próbę prze- 
ciwną. (Po obliczeniu głosów). Jest głosów 
55. Wniosek upadł. 


Teraz przychodzi pod głosowanie u- 
stęp b). Do tego ustępu jest poprawka p. 
ks. Wesolińskiego, ażeby po słowach: „co 
do*, dodać: „osobistego*. 

Podam najpierw pod głosowanie ustęp 
ten wedle wniosku Komisyi. Kro przyjmuje 
ten ustęp, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Kto przyjmuje poprawkę p. Wesoliń- 
skiego, ażeby po słowach: „co du*, dodać 
słowo „osobistego*, zechce powstać. (Po 
oblieeeniu głosów). Jest głosów 41. Proszę 
o próbę przeciwną. (Po obliczeniu głosów). 
Jest głosów 56; wniosek upadł. 

Proszę p. sprawozdawcę 0 odczytanie 
wniosku IV. 

Sprawozdawca | р. Abrahamowicz 
(czyta) : 

IV. Sprawozdanie Wydziału krajowego 


Kto przyj- о zaprowadzeniu krajowych opłat szynkar- 


skich i podwyższeniu opłaty konsumceyjnej 
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od piwa przyjmuje Sejm z uznaniem do 
wiadomości. 


L. 248. Petycyę gminy miasta Nowego 
Sącza w sprawie wynagrodzenia za zniesienie 
prawa propinacyi, 

І. 2.742. miasta Wadowie o przy- 
znanmie udziału w półtoramiłionowym  za- 
siłku. 

І. 2.780. miasta Brzeżan i І. 2.922. 
miasta Buczacza tej samej treści. 


L. 2.949. Galicyjskiego Związku fa- 
brycznego w przedmiocie zmian projektu 
ustawy. 

І. 2.7386. gminy miasta Gorłic o u- 
względnienie miasta Gorlic przy rozdziale 
dotacyi z funduszu krajowego. 


L. 2.716. miasta Tarnowa 0  zwię- 
kszenie dotacyi krajowej na rzecz 37 
miast, 


L. 3.360. miasta Rohatyna o subwen- 
суе z ustaniem prawa propinacyi. 


Wreszcie L. 3.714. petycyę zbiorową 
Izb handlowych i Związku fabrycznego i pi- 
wowarów — niniejszem sprawozdaniem u- 
znaje się za załatwione. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Міні). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zehce rękę podnieść. (Wżiększość). Jest 
przyjęty. 

Proszę о odczytanie 
tycyi. 

Sprawozdawca 
(czyta) : 

Nad petycyą L. 2.895. gminy Cergowy 
o nadanie prawa propinacyi Sejm przechodzi 
do porządku dziennego. 

Marszałek. Kozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Następuje Sprawozdanie Komisyi go- 
spodarstwa krajowego z przedłożenia Wy- 
działu krajowego о melioracyach. (Allegat 
522). 


Sprawozdawca poseł Zszisław Tarno- 
wski ma głos. 


końcowej ре- 


p. Abrahamowicz 


Czy 
nikt głosu 


Sprawozdawca p. Tarnowski 
czyna czytać spruwozdanie). 


(za= 


Sekretarz p. Urbański. Wuoszę 0 
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„uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
' sprawozdania. 


| Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
,р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
jKto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
'rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Proszę 0 odczytanie wniosków Ko- 
IR. 
і Sprawozdawca p. Tarnowski. Рго- 
istuję przedewszystkiem omyłkę druku, a 
mianowicie: w wierszu pierwszym i drugim 
8. 1. ustawy о konserwacyi robót regula- 
cyjnych na górnej sekcyi rzeki Gniłej Lipy, 
zamiast słów: „regularnych*, ma być: „re- 
gulacyjnych* (czyta) : 
| 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


I Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia |. września 1905. L. 81.379 Sejm 
przyjmuje do wiadomości. 


IL Sejm przyjmuje na popieranie mniej- 
szych robót melioracyjnych w myśł uchwały 
swej z dnia 26. listopada 1889 w rubryce 
IX. poz. 267. wydatków na rok 1906 nastę- 
pujące zasiłki : 

а) na konserwacyę osuszenia bagien 
rudnickich (do r. 1908) 2.800 K, 


b) na konserwacyę osuszenia bagien 
stojanowskich (do r. 1914) 1.200 K, 


c) па kouserwacyę osuszenia bagien 
oleskich (do r. 1925) 1.000 K, 


d) na drenowanie gruntów włościańskich 
IV. rata (z 10-lecia) 80.000 K, 


e) na regulacyę potoku Szkła pod Ła- 
zami i Charytanami, II. rata (ostatnia) 
6.389 K, 


f) na zabudowanie potoku  Psarka, 
w pow. chrzanowskim II. rata (ostatnia) 
17.300 K, 


g) na zabudowanie potoków Harbutów- 
ki i Gościbki w pow. myślenickim, (II. rata 
z 3-lecia) 12.100 K, 


р) na zabadowanie potoku Łopusznian- 
ki w gminie Łopuszna (pow. Nowy Targ), 
II. rata (ostatnia) 17.250 K, 


i) na zabudowanie potoku Czerwonego 
w gminie Grybów, Il. rata (z 83-lecia) 
7.050 K, 


k) na zabudewanie potoku Dąbrówka 
(pow. Nowy Sącz), I. rata (z  2-lecra) 
8.929 K, 
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I) na regulację potoku Mikoszki w Rze-,kach przyznawał zasiłki w dotychczasowaj 


szowie, I. rata (z 5-lecia) 6.432 K, 


m) na osuszenie gruntów w 
Bojaniec І. rata (z 3-lecia) 12.000 K, 


regulacyę Strwiąża pod Czapla- 


gminie 


о) na 
mi b.900 K, 

0) na zabudowanie potoku Jaworzyny 
(pow. Nowy Sącz) 7.750 K. 


р) na regulacyę potoku  Paleczki 
1.500 K, 
г) na zabudowanie potoku Byczynki 


(pow. Chrzanów) 5.310 K, 


8) па regulacyę potoku Turka w gmi- 
nie Zielonka pow. Kolbuszowa 1.240 K, 

t) na osuszenie grantów w gminie Źy- 
daczów I. rata (z 3-lecia) 9.367 К, 

u) na zabudowanie potoku Piekiełko 
w gminie Maniowy (pow. Nowy Targ). I. rata 
(z 2-lecia) 11.125 К, 


w) na zabudowanie potoku Zborowskie- 
go w gminie Sędziszowa (pow. Grybów) 
12.750'K, | 

x) ną regulacyę Jasiołki pod Bizezów- 
ką i Moderówką 5.280 K, 

у) na przedłużenie kanału Stróża w ре- 
rymetrze bagien Rudnickich 3.700 К, 


z) na regulacyę potoku Złotego w gmi- 
nie Padew (pow. Mielec) 13.333 K, 


aa) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
40.000 К. 

Ogółem 289.705 K. 

III. Sejm przyznaje na popieranie do- 
świadczeń z kulturą torfowisk w rub. IX. poz. 


268 wydatków na r. 1906 następujące za- 
siłki : 


*1. w Jadachach 500 K, 

2. Rzochowie 500 K, 

3. w Ohladowie 500 K, 

4. w perymetrze regulacyi Pustej (Ra- 
dosławki) 1000 K, 


5. na nawozy mineralue na grunta tor- 
fowe włościańskie ż.000 K. 


Ogółem 4.500 K. й 


ТУ. Sejm podwyższa dotacyę roczną па 
drenowanie gruntów włościańskich z 50.000 
na 80.000 K począwszy od r. 1906 — a za- 
razem obniża wymiar zasiłku krajowego z 33"/, 
na 250/, dla tych drenowań gruntów wło- 
ściańskich, które zostaną zgłoszone od 1. 
Stycznia 1906. 


Sejm upoważnia jednak Wydział krajo- 
wy, ażeby w uwzględnienia godnych wypad- 


wysokości 33"7/.9/,. 

V. a) Sejm powiększa personal techni- 
czny krajowego biura melioracyjnego 0 2 eta- 
towych inżynierów II. klasy i 2 etatowych 
inżynierów-adjunktów i upoważnia Wydział 
krajowy do obsadzenia tych posad z d. 1. sty- 
cznia 1906. 

b) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał potrzebę wydatniejszego powię- 
kszenia sił biura melioracyjnego, tudzież po- 
mnożenia ekspozytur, jak niemniej роїгеебе 
odpowiedniejszego wyznaczenia dotacyi na u- 
trzymanie biur ekspozytur i ażeby w tym 
kierunku przedłożył wnioski na najbliższej 
sesyi sejmowej. 


VI. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby zbadał, czy nie należałoby przyjść 
z wydatniejszą pomocą fabrykom, produkują- 
cym rury drenarskie, celem zapewnienia wła- 
ścicielom gruntów dostarczenia dobrego 
i w odpowiedniej wartości materyału, i aże- 
by ewentualnie co do wysokości kredytu i co 
do formy subwencyonowania przedłożył wnio- 
ski na najbliższej sesyi sejmowej. 


УП. Sejm zmienia postanowienie ustę- 
pu pierwszego 8. 4. tudzież postanowienia 
$$. 10. 11 i 12 instrukcyi służbowej dla Кга- 
jowych dozorców melioracyjnych, które żosta- 
ją uchylone w dotychczasowem brzmienia» 
i opiewać inają, jak następuje: "BĘ, 


5. 4. (ustęp 1). 


„Bezpośredni przełożeni mają prawo 
karać konduktorów i dozorców napomnieniem 
ustnem i napomnieniem pisemnem, gdyby zaś 
te napomnienia nie odniosły skutku, grzy- 
wnami od 2 do 10 K, które to grzywny 
wpływają do funduszu krajowego*. 


8. 10. 


Wkładki jednorazowe i bieżące. 


„Do funduszu krajowego wnosić będą 
na cele etatowe stale mianowani konduktorzy 
i dozorcy: 

1. jednorazowe wkładki w 
kości i terminie podanych w 8. 11.; 

2. bieżącą wkładkę roczną wynoszącą 
39/, od płacy czynnej służby do emerytury 
policzalnej. 

Podczas spłacania wkładki 
nie uiszcza się wkładki 


wys0- 


Р jednora- 
zowej bieżą- 


cej*. 
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8 11. 


Wymiar jednorazowej wkładki. 


„Przy pierwszej nominacyi wymierza 
się jednorazową wkładkę służbową w jednej 
trzeciej wysokości przyznanej płacy, ро od- 
trąceniu jednak kwoty 600 K wolnej od opła- 
ty, przy dalszych zaś nominacyach opłata 
wynosi jedną trzecią część tej kwoty, o któ- 
rą nowe pobory wyższe są od poprzednich 
ed których konduktorzy lub dozorcy wkład- 
kę jednorazową już uiścili. 


Jednorazową wkładkę uiszcza się w 12 
bezpośrednich po sobie następujących ratach 
miesięcznych*, 


PE 


Uiszczanie wkładek. 


„Wkładki korduktorów i dozorców ma- 
ją być ściągane co miesiąc przy wypłacie 
ich póborów. 


Zajęci przy robotach dozorcy nadsyłać 
mają wkładki punktualnie co kwartału do 
kasy krajowej. 

Dozorca, który najdalej м- 15 dniach 
po upływie kwartału nie uiści do kasy kra- 
jowej zaległej wkładki, podlega karze pienię- 
żnej w kwocie 2 K. która wpływa do fuudu- 
szu krajowego. 


Dozorca, który: całorocznej wkładki bie- 
Żącej najdalej do 15. stycznia następnego 
roku nie ujści, traci cały ten rok słu- 
дру". 

VIIL Sejm uchwala załączone projekty 
ustaw : 


1. о regulacyi rzeki Raty 
wami ; 

2. o regulacyi rzeki Tyśmienicy z do- 
pływami i potoku Letnianki ; 

3. o konserwacyi robót regulacyjnych 
na górnej sekcyi rzeki Gniłej Lipy; 

4. о konserwącyi robót regulacyjnych 
na rzece Złotej Lipie ; 


5. o konserwacyi robót regulacyjnych 
na potoku Dumnym; 


z  доріу- 


6. o konserwacyi obwałowania Wisły 
i Sanu w powiecie tarnobrzeskim ; 


7. o konserwacyi obwałowania lewego 
brzegu Dunajca od ujścia potoku Więckówki 
do mostu kolejowego w 
cach ; 


Bogumiłowi- 
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8. o konserwacyi obwałowania lewego 
brzegu Dunajca od mostu kolejowego 
w Bogumiłowicach do Biskupie radłow- 


skich. 


IX. Sejm przyznaje na rok 1906 tytu- 
łem I. raty 50%, datku kraju na korserwa- 
cyę publicznych robót melioracyjnych nastę- 
pujące kwoty : 

1. na konserwacyę 
sekcyi Gniłej Lipy 5v0 K; 

2. na konserwacyę regulacyi Złotej Li- 
py 1000 K; 


3. na konserwację regulac pi 
Dumnego 750 K; 


4. na SGaóję obwałowania Wi- 
sły i Sanu w powiecie tarnobrzeskim 
4.500 K; 


5. na konserwacyę obwałowania lewego 
brzegu Dupajca od ujścia Więckówki do 
mostu kolejowego w | Bogumiłowicach 
500 K; 


6. na konserwacyę obwałowania lewego 
brzegu Dunajca od mostu kolejowego w Во- 
gumiłowicach до  Biskupic  radłowskich 
500 К; + * 

X. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wydatkowania kwot preliminowanych w ru- 
bryce ЕХ. dziale В) na rok 1906 do końca 
lutego 1908; 


XI. Sejm wzywa ponownie є. F. Rząd, 
ażeby jak najrychłej przedłożył do Najwyż- 
szej sankcyi następujące projekty u- 
staw : 


regulacyi górnej 


potoku 


1. о regulacyi Sołotwy i Rokitny, uchwa- 
lony dnia 1. maja 1900 ; 

2. o regulacyi Pełtwi, uchwalony dńia 
17. lutego 1898. 

3. trzy projekty ustaw, uchwalone dnia 
28. października 1903 ; 

a. о obwałowaniu łewego brzegu Wisły 
od stacyi kolejowej w Grzegórzkach do ujścia 


Białuchy ; 


b) o podwyższeniu lewego wału Wiały 


od ujścia Białuchy do granicy  pań- 
stwa ; 

с) o podwyższeniu prawego wału 
Wisły między Podgórzem a  Хіеро łomi- 
cami ; 


4. uchwalone dnia 3. 
dwa projekty ustaw : 


listopada 1904 


a) o regulacyi Wereszczycy, i 


b) o uzupełnieniu regulacyi Wisłoka 
i Pielnicy. 
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XII. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby na 
popieranie doświadczeń z kulturą torfowisk, 
tudzież na drobne melioracye asygnował 
zasiłki państwowe w takiej wysokości i w to- 
kich ratach rocznych, w jakich kraj te sub 
wencye wypłaca. 


XIII. a) Petycye І. 8.1971 gmin Ocho- 
tnica i Tylmanowa o regulacyę rzeki Ocho- 
tnicy; L. 8. 2654 gmin Barszczowice, SŚroki 
Prusy i Kamienopol o regulacyę Pełtwi; 1.8. 
2740 gminy Mikluszowice o zmianę trasy 
regulacyi Raby ; tudzież L. s. 3233 mieszkań- 
ców Nowego Targu o regulacyę Białego 
i Czarnego Dunajca odstępuje Sejm c. k. 
Rządowi do zbadania i załatwienia. 


h) Petycye L. s. 1966 gminy Wał-Ru- 
da o regulacyę Olszówki; L. s. 1967 gmin 
Zarównie, Czajkowa, Josefsdorf, Piechoty i Ba- 
bule o dozwolenie paszenia gęsi na uregulo- 
wanych potokach ; L. s. 2013 gminy Miecho- 
wice wielkie o wykonanie rowu osuszającego 
L. s. 2893 Wydziału powiatowego w Śniaty- 
nie o regulacyę Rybnicy; L. 8. 2433 Wydzią- 
łu powiatowego w Kamionce strumiłowej o 
regulacyę dopływów Bugu i L. s. 3375 gmi- 
ny Crernichowa о odgrodzenie pastwiska od 
brzegów rzeki Strwiąża — przekazuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia. 


Ustawa 
z dnia . o regulacyi rzeki Raby 
х dopływami. 


. Za zgodą Sejmu Mcjego Królestwa ба- 
licyi i Lodemeryi z  Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam co następuje : 


8.1 


Regulacya rzeki Raby od gminy Prusie 
do jazu w Sielcu wraz z dopływami ma być 
wykonaną jako przedsiębiorstwo przymusowej 
Spółki wodnej, mającej się zawiązać na pod- 
stawie $, 45. krajowej ustawy wodnej z dnia 
14. marca 1875 Dz. u. kr. 38, subweucyono- 
wane z funduszu krajowego. 
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Та podstawę techniczną tej regulacji 
służyć ma projekt Wydziału krajowego z r. 
1905, który preliminuje koszta robót па 
7,600.000 K. 
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Wydział krajowy zostaje jednak upo- 
ważniony do poczynienia zmian w tym рго- 
jekcie w porozumieniu z Administracyą pań- 
stwa w granicach powyższej sumy  koszto- 
rysowej. 


SZ: 


Koszta budowy wraz z wydatkami na 
utrzymauie w czasie budowy i kosztami za- 
rządu, kokryte będą z mającego się w tym 
celu utworzyć funduszu regulacyjnego. 


Do pokrycia tych kosztów mają się 
przyczynić: 

a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent preli- 
minowanych kosztów; 


b) państwowy fundusz melioracyjny 
w myśl $$ 614 ustępu 2. a) ustawy z d. 30 
czerwca 1884 Dz. u. р. Nr. 116. bezzwro- 
tnym zasiłkiem w wysokości czterdziestu 
procent kosztów, z zastrzeżeniem konstytu- 
cyjnego zezwolenia. 


c) wreszcie właściciele gruntów i zakła- 
dów, które połoźone są w okręgu konkuren- 
cyjnym przez władze administracyjne ozna- 
czyć się mającym, resztą preliminowanych ko- 
sztów budowy, a to w myśl $. 66. krajowej 
ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875 Dz. 
u. kr. Nr. 38 według stosunku korzyści, 
których oczekiwać należy, lub w miarę wiel- 
kości niebezpieczeństwa, które ma być usu- 
nięte, albo też o ile rozkład kosztów na tej 
podstawie nie da się oznaczyć, według war- 
tości tych gruntów i zakładów. 


8. 4. 

Termin rozpoczęcia robót i czas trwa- 
nia budowy, tudzież wysokość opłat i termi- 
na płatności corocznych rat datków kraju, 
państwa i stron interesowanych w 8. 3. pod 
c) wymienionych oznaczy Wydział krajowy 
wspólnie z Administracyą państwa. 


8. 5. 
Dla utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony vddzielny fundusz. 
Fundusz ten składać się będzie : 


1, z dochodów uzyskanych z wydzier- 
żawienia skarp rzeki Raty i dopływów; 


2. z grzywien nakładanych za przekro- 
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czenia wodne przy tem przedsiębiorstwie | SIE 
w myśl art. I. ustawy z d. 4. stycznia 1903 


Dz. u. kr. Nr. 12. Regulacya rzeki Tyś.nienicy od Bory- 

3. z corocznych datków kraju i -presta- |Sławia do ujścia da Dniestru wraz z dopły- 
cyi konkurencyjnych. wami tudzież potoku Letnianki ma być wy- 
konaną jako przedsiębiorstwo przymusowej 
Spółki wodnej, mającej się zawiązać na pod- 
stawie 8. 45. krajowej ustawy wodnej z dnia 
14. marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38, subwen- 
cyonowane z funduszu krajowego. 


Dalsze postanowienia co do wysokości 
datków kraju i prestacyi konkurencyjnych 
na kouserwacyę, oraz co do zarządzeń, po- 
trzebnych dla utrzymania wykonanych budo- 
чі wydane zostaną w drodze ustawodawstwa 
krajowego. 


8. 2. 


Za podstawę techniczną tej regulacyi 
służyć ma projekt Wydziału krajowego z r. 
1905, który prelimiauje koszta regulacyi 
Tyśmienicy od mostu kolejowego w Droho- 
byczu do ujścia do Dniestru z dopływami, 

Sposób, w 6 ma być utworzony Wy- |tudzież p.toku Letnianki, na 2,621.0-0 ko- 
dział Spółki wodnej, tudzież liczbę członków |ron, koszta zaś regulacyi górnej przestrzeni 
tego Wydziału określi statut, mający się Tyśmienicy od Borysławia do mostu kolejo- 


SA 


Zarząd budowy oraz funduszu regula- 
-cyjnego i konserwacyjnego obejmie Wydział 
krajowy. | 


ułożyć przez władzę polityczną. wego w Drohobyczu na 936.000 koron, ra- 
Sposób wykonania | przedsiębiorstwa |78m na 6,560.000 koron. ! 
i ostateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział Wydział krajowy zostaje jednak upo- 


krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem, | ważniony do poczynienia zmian w tym pro- 
któremu, podobnie jak i stronom interesowa-|jekcie w porozumieniu z Administracyą pań- 
Rym, przyznany będzie wpływ odpowiedni najstwa w granicach powyższej sumy kosztory- 
tok spraw technicznych i ekonomicznych | sowej. 

przedsiębiorstwa. 


Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 8.8. 
ewentualnego bezpośredniego współdziałania 
państwowych organów technicznych przy wy- 
konaniu tego przedsiębiorstwa określi rozpo- 
rządzenie wykonawcze, które ułoży Wydział 
krajowy wspólnie z  Administracyą pań- 
stwa. 


Koszta budowy wraz z wydatkami na 
utrzymanie w czasie budowy i kosztami za- 
rządu pokryte będą z mającego się w tym 
celu utworzyć funduszu regulacyjnego. 


Do pokrycia tych kosztów mają się 
przyczynić : 


a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent ko- 
sztów regulacyi Tyśmienicy od mostu kolejo- 
wego w Drohobyczu do ujścia do Dniestru 
z dopływami i potoku Letnianki w kwocie 
2,249.600 koron, a pięćdziesięciu procent 
kosztów repulacyi górnej przestrzeni Tyśmie- 
nicy od Borysławia do mostu kolejowego 
w Drobobyczu w kwocie 468.000 koron, ra- 
zem w kwocie 2,717.600 koron; 


b) państwowy fundusz melioracyjny 
myśl 8. 6. ustępu 2. ustawy z dnia 30. 
czerwca 1884 Dz.u. p. Nr. 116, bezzwrotnym 
zasiłkiem w kwocie 2,717. 600 koron z za- 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga. | strzeżeniem konstytucyjnego zezwolenia ; 


8. 7. 


Wykonanie tej ustawy poruczam moje- 
mu Ministrowi rolnictwa. 


Ustawa. 


„a В о 
Р a 


z dmia .... о regulacyi rzeki Tyśmienicy | 
z dopływami i potoku Letnianki. 


Нсуї i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem с) wreszcie właściciele gruntów i zakła- 
Krakowskiem,  trozporządzam, со nastę-|dów, które położone są w okręgu konkuren- 
puje : cyjnym, przez władze konkurencyjne oznaczyć 
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Się mającym, resztą preliminowanych kosztów 
udowy w kwocie 1,124.800 koron, a to 
w myśl 8. 66. krajowej ustawy wodnej z dnia 
14 marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38. według 
stosunków korzyści, których oczekiwać nale- 
ży, lub w miarę wielkości niebezpieczeństwa, 
które ma być usunięte, albo też, о ile roz- 
kład kosztów ha tej podstawie nie da się o- 
znaczyć, według wartości tych gruntów i za- 
kładów. 


с 


Termia rozpoczęcia robót i czas trwa- 
nia budowy, tudzież wysokość itermina płat- 
ności corocznych rat datków kraju, państwa 
1 stron iuteresowanych, w 5. 3. pod c) wy- 
mienionych, oznaczy Wydział krajowy wspól- 
nie z Administracyą państwa. 


8. 5. 


Dla utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz. 


Fundusz ten składać się będzie: 


| 1. z dochodów uzyskanych z wydzierża 
wiania szkarp rzeki Tyśmienicy i donły- 
wów. 

9. z grzywien nakładanych za przekrc- 
czenia wodne przy tem przedziębiorstwie 
w myśl art, I. ustawy z dnia 4. stycznia 
1903. Dz. u. kraj. Nr. 19; | 

8.2 corocznych datków kraju. i presta- 
су) konkurencyjnych. , 

Dalsze postanowienia co do wysokości 


datków kraju i prestacyi konkureocyjnych na 
konserwacyę, oraz co do zarządzeń potrze- 


bnych ala utrzymacia wykonanych budowli 
Wydane zostaną w drodze ustawodawstwa 
krajowego. 


8. 6. 


Zarząd budowy oraz funduszu regula- 
tyjnego i konserwacyjnego obejmie Wydział 

rajowy. 

Sposób, w jaki ma być utworzony Wy- 
dział Spółki wodnej, tudzież liczbę członków 
tego Wydziału określi statut mający się uło- 
żyć przez władzę polityczną. 

Sposób wykonania przedsiębiorstwa I 0- 
stateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział 
krajowy w porozumieniu 2 Namiestnictwem, 
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któremu, podobnie jak i stronom interesowa- 
nym, przyznany będzie wpływ odpowiedni ua 
tok spraw technicznych i eknomicznych przed- 
siębiorstwa. 


Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego, wpływu, oraz. co do 
ewentualnego bezpośredniego współdziałania 
państwowych organów technicznych przy wy- 
konaniu tego przedsiębiorstwa określi rozpo- 
rządzenie wykonawcze, które ułoży Wydział 


krajowy wspólnie z Administracyą pań- 
Stwa. | 
"8. 7. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 


mu Ministrowi rolnictwa. 


Ustawa | 


zYdmagi Sa ZE о konserwacyi 
robót regulacyjnych na górnej sekcyi rzeki 
Gniłej Lipy. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Łodomeryi z Wielkiem  Ksiestwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 8. 6. 
ustawy z dnia 1. lipca 1886 Dz. ust. kraj. 
Nr. 69, co następuje: у 


Якої 


Koszta zwyczajnego utrzymania wyko: 
banych robót regułacyjnych na górnej sekcyi 
rzeki Gniłej Lipy od granicy gminy Przemy- 
ślan do. mostu na drodze państwowej w Ru- 
dzie mają być pokrywane: ХУ 

1. z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wiania skarp rzeki; ' | 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy tem przed- 
siebiorstwie w: myśł act. I. ustawy z dnia 4. 
stycznia 1903 Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 12; 

8. z corocznych datków funduszu Кга- 
jowego i spółki wodnej zawiązanej w myśl 
8. 4. ustawy z duia 1. lipca 1886 Dz. u. 
kraj. Nr. 69. 


Koszta zarządu technicznego pokrywane 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. 
352 
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g. a. 


Wysokość corocznych datków kraju i 
spółki wodnej w 8. 1. pod 3. wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, t. j. od r. 1906 
do r. 1908 włącznie, po 500 K czyli razem 
1.000 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


8. 3. 


Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
z dnia 1. lipca 1886 Dz. u. krajowej Nr. 69. 
niemniej też niezużyte nadwyżki dochodów 
wymienionych w 88. 1. i 2. mają być odpo- 
wiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
fundusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, wynikłych 
z powodu szkód elementarnych lub innych 
nadzwyczajnych wypadków. 


8. 4. 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie madzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca re- 
szta rozłożoną zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w $. 2. ustanowionych 
po połowie na fundusz krajowy i spółkę 
wodną. 


8. 5. 


Zarząd funduszu konserwacyjnego врга- 
wuje stosownie do postanowienia 8. 7. usta- 
wy z dnia 1. lipca 1886. Dz. u. kraj, Nr. 69. 
Wydział krajowy. 

Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do kasy krajowej w półrocznych 
lutach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku. 


8. 6. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według mia- 
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ry ustanowionej w prawnie obowiązującym 
statucie spółki. 


8. 7. 


"Wszelkie uszkodzenie wykonanych ro- 
bót regulacyjnych, jak łożyska rzeki, ubez- 
pieczeń skarp brzegów, przepustów, mostów 
i brodów, tudzież rowów osuszających jest 
wzbronione. 


W szczególności wzbronione zostają : 

a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
łożysko rzeki i rowy, oraz pojenie zwierząt 
w innych miejscach, aniżeli do tego przezna- 
czonych ; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 


lodu i t. p. w miejscach niedozwolonych ; 
c) skopywanie brzegów rzeki i rowów ; 


d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach rzeki i rowów; 

e) oranie ziemi bliżej aniżeli 2 m. po 
obu stronach brzegów rzeki, a na pół m. 
od rowów. 


8. 8. 


Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według przepi- 
sów krajowej ustawy wodnej z dnia 14. mar- 
ca 1875 Dz. u. kraj. Nr. 38, oraz ustawy 
z dnia 4. stycznia 1903 roku Dziennik ust. 
kraj. Nr. 12. 

Według tych saniych przepisów orze- 
czonem będzie co do obowiązku wynagrodze- 
nia szkody, usunięcia zmian  własnowolnych, 
zaniechania rozpoczętych robót i wogóle co 
do przywrócenia do pierwotnego stanu. 


8. 9. 


__ Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


z dnia .. . . . . o konserwacyi robót regu- 
lacyjnych na rzece Złotej Lipie. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


| 
| 
| 
| 
| 


| 
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Krakowskiem rozporządzam na podstawie 
3. 6. ustawy 2 dnia 10. maja 1898 Dz. u. 
kraj. Nr. 30, со następuje: 


ом 


Koszta zwyczajnego utrzymania wyko- 
nanych robót regulacyjnych na rzece Złotej 
їріє od stawu w Brzeżanach do Litwinowa 
mają być pokrywane : 


„l. z dochodów uzyskanych z wydzie- 
Tżąwienia skarp rzeki; 


2. z odszkonowań i grzywien nakła- 
danych za przekroczenia wodne przy tem 
Przedsiębiorstwie w myśl art. I. ustawy z dnia 
4. stycznia 1908 Dz. u. kr. Nr. 12; 

, 3. z corocznych datków funduszu kra- 
Jowego і spółki wodnej, zawiązanej w myśl 
ода ustawy z dnia 10. maja 1893. 
z. u. kraj. Nr. 30. 


Koszta zarządu technicznego pokrywa- 
he będą wyłącznie z funduszu krajowego. 
8. 2. 


„. Wysokość corocznych datków kraju i 
Spółki wodnej w $. 1. pod 3 wymienionych 


Жуповіб ma bez względu na istotną potrze- 


Ф w pierwszych trzech latach, t. j. od ro- 
u 1906 do r. 1908 włącznie, po 1.000 K, 
Czyli razem 2.000 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
Następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
Cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 

zech latach wypadnie. 


6. 3. 


,. Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
„unduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
„dnia 10. maja 1903. Dz. u. kr. Nr. 30. 
Riemniej też niezużyte nadwyżki dochodów 
Ymienionych w 86. 1. і 2. mają być od- 
Powiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
z ndusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
tych wydatków na utrzymanie, wynikłych 
4 powodu szkód elementarnych lub innych 
zwyczajnych wypadków. 
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8. 4. 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie madzwyczaj- 
nych wydat ów na utrzymanie, brakująca 
reszta rozłożoną zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w 8. 2. ustanowio- 
nych po połowie na fundusz krajowy i spół- 
kę wodną. 


8. 5. 


Zarząd funduszu konserwacyjnego spra- 
wuje stosownie do pastanowienia 8. 7. usta- 
wy z dnia 10. maja 1898. Dz. u. kr. Nr, 30. 
Wydział krajowy. 

Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do Kasy krajowej w półrocznych 
ratach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku. 


$. 6. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według 
miary ustanowionej w prawnie obowiązują 
cym statucie spółki. - 


8. 7. 


Wszelkie uszkodzenie wykonanych ro- 
bót regulacyjnych, jak łożysk rzeki, ubezpie- 
czeń skarp brzegów, szluz, przepustów, mo- 
stów i brodów, tudzież rowów osuszających 
jest wzbronione. . 

W szczególności wzbronione zostają: 

a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
iożysko rzeki i rowy, oraz pojenie zwierząt 
w innych miejscach, aniżeli do tego prze- 
znaczonych; 

b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i t. p. w miejscach niedozwolonych; 

e) skopywanie brzegów rzeki i ro- 
wów ; 

d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 


pach rzeki i rowów; 


e) oranie ziemi bliżej aniżeli dwa me- 
try po obu stronach brzegów rzeki, a pół 
rmetra od rowów. 
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8. 8. | 8. 9. 


Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile Wysokość corocznych datków kraju 
nie będą podlegać przepisom powszechnej |і spółki wodnej w 8. І. pod З wymienionych 
ustawy karnej, karane będą według przepi- | wynosić ma bez względu na istotną potrze- 
sów krajowej ustawy wodnej z dnia 14. mar-|bę w pierwszych trzech latach, t. j. od r. 
ca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38. oraz ustawy | 1906 do r. 1908 włącznie, po 750 K. czyli 
z dnia 4. stycznia 1903 Dz. u. kr. Nr. 12. |razem 1.500 K. 


Według tychsamych przepisów orzeczo- Wysokość corocznych! datków w latach 
nem będzie со do obowiązku wynagrodze- | następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
nia szkody, usunięcia zmian własnowolnych, | Cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
zaniechania rozpoczętych robót i wogóle co |trzech latach wypadnie. 
do przywrócenia do pierwotnego stanu. 


ga 8. 3. 


Pozostałe z końcem r 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
z dnia 9. lipca 1894 Dz. u. kraj. Nr. 70, 
niemniej też niezużyte nadwyżki dochodów 
wymienionych w $$. 1. i 2. mają być odpo- 
wiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
fundusz. rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymywanie, wynikłych 
z powodu szkód elementarnych lub innych 
nadzwyczajnych wypadków. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


ZAGIAEVO BO A o konserwacyi robót regu- 
iacyjnych na potoku Dumnym. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 
8. 6. ustawy z dnia 9. lipca 1894. Dz. u. 


$. 4. 
kraj. Nr. 70., co następuje: 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie” nadzwyczaj 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca 
reszta rozłożona zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w $. 2, ustanowionych 
po połowie na fundusz krajowy i spółkę 
wodną. 


Gl 


Koszta zwyczajne utrzymania wykona- 
nych robót regulacyjnych na potoku Dum- 
nym od stawu w Kukizowie do mostu gmin- 
nego w Lisku mają być pokrywane; 


8.5. 


Zarząd funduszu konserwacyjnego spra- 
wuje stosownie do postanowienia 8. 7. п- 
stawy z dnia 9, lipca 1894 Dz. u. kraj. 
Nr. 70. Wydział krajowy., 


Wszelkie też datki na utrzymanie 
wpływać mają do kasy krajowej w półrocz- 
nych ratach z góry, dnia 1. stycznia i dnia 
11. lipca każdego roku. 


1. z dochodów uzyskanych z wydzier- 
Хаміапіа skarp potoku, o ile te skarpy sta- 
nowią własność przedsiębiorstwa  regula- 
cyjnego: 


2. z odszkodowań, i grzywien nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy” tem 
przedsiębiorstwie w myśl art. І. ustawy 
z dnia 4. stycznia 1903 Dz. u. kraj. Nr. 12; 


8. z corocznych datków funduszu kra- 
jowego i spółki wodnej, zawiązanej w myśl 
8. 4. ustawy z dnia 9. lipca 1894 Dz. u. 8. 6 
kr. Nr. 70. Po 


Koszta zarządu technicznego pokrywane | Ściąganiem datków od stron konku- 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. „|rencyjnych zajmie się spółka wodna według 
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miary ustanowionej w prawnie obowiązują- | Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
cym statucie spółki. lGalicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 
8. 6. ustawy z dnia 9. czerwca 1889 Dz. 

gs; u. kraj. Nr. 49 co następuje: 


Wszelkie uszkodzenia wykonanych ro- 
bót regulacyjnych jak łożysk potoku i rowów, 
ubezpieczeń skarp brzegów, szluz, przepu- 
stów, mostów i brodów, jest wzbronione. 


SS 


Koszta zwyczajnego utrzymania obwa- 
łowania Wisły i Sanu w powiecie tarnobrze- 
skim mają być pokrywane: 

1. z dochodów, uzyskanych z wydzier- 
żawienia wałów ochronnych. 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy tych bu- 
dowlach w myśl art. I. ustawy z dnia 4.sty- 
cznia 1903 Dz. u. kraj. Nr. 12; 


8. z corocznych datków kraju i powiatu 
tarnobrzeskiego. 


Koszta zarządu technicznego pokrywane 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


W szczególności wzbronione zostają : 


a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
łożysko potoku i rowy, oraz pojenie zwie- 
rząt w innych miejscach, aniżeli do tego 
przeznaczonych ; 


b) wydobywanie ziemi, mułu,” piasku, 
lodu it p. w miejscach niedozwolonych; 
c) skopywanie brzegów potoku i ro- 
wów; 
d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach potoków i rowów; 


e) oranie ziemi bliżej aniżeli dwa met- 
ry po obu stronach brzegów potoku Dumne- 
80, a na pół metra od rowów. 8. 2. 


Wysokość corocznych datków kraju i powia- 
tu tarnobrzeskiego w 8.1. pod 3) wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, od roku 1906 
do roku 1908 włącznie, po 4.500 K, czyli 
razem 9.000 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


g. 8. 


Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile nie 
będą podlegać przepisom powszedniej ustawy 
karnej, karane będą według przepisów usta- | 
wy wodnej z dnia 14. marca 1875 Dz. u. 
kraj. Nr. 38., oraz ustawy z dnia 4. stycznia 
1903 Dz. u. kraj. Nr. 12. 


Według tych samych przepisów Piza 
czonem będzie со! do obowiązku wynagro- 
dzenia szkody, usunięcia zmian własnowol- 
nych, zaniechania rozpoczętych robót i 


8. 3. 
wogóle со do przywrócenia do pierwotnego | ; 
stanu. Rozostałe z końcem roku 1905 zapasy 


funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 

zostały z dochodów w myśl $. 6. ustawy 

9 z dnia 9. czerwca 1889 Dz. u. kraj. Nr. 43, 

8. 9. uiemniej też niezużyte nadwyżki dochodów 

че . |wymienionych w 88. 1. i 2. mają być odpo- 

.. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim | wiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 

Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych, | fundusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 

nych wydatków na utrzymanie wynikłych 

z powodu szkód elementarnych, lub innych 
реак wypadków. 


Ustawa 


sldnmag_.. .. о konserwacyi obwałowania | $. 4. 
Wisły i Sanu w powiecie | tarnobrze- 
skim. O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
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niewystarczającym na pokrycie nadzwyczaj- 8. 8. 

nych wydatków na utrzymanie, brakująca Р й 4 . 
reszta rozłożoną zostanie niezależnie od sta- Ze względów bezpieczeństwa publiczne- 
łych datków rocznych w 8. 2. ustanowionych |g0 zostaje wzbronione: | , 

ро połowie na Кга) і powiat  tarno- a) wznoszenie budynków, wałów poprze- 
brzeski. cznych i jakichkoiwiek budowli tamujących 


przepływ wody, tudzież sadzenie drzew 
z wyjątkiem wikliny (lit. d) w profilu inuu- 
dacyjnym Wisły i Sanu, tudzież obwało- 
$.5 wanych dopływów ; 
чо b) kopanie dołów dla dobywania ріа- 
; й ; и sku, gliny itp. zbiorników wody i studzien 
Wykonanie robót konserwacyjnych i za- | y dlostowi że 20 metrów ее od 
rząd funduszu konserwacyjnego, zarówno jak wałów ; 


i naczelny nadzór nad wykonanemi robotami с) oranie ziemi bliżej niż 2 m po obu 
prowadzić będzie Wydział krajowy, który | stronach wałów i potoków, a na pół m od 
też począwszy od roku 1906 obejmie zarząd rowów ; 

funduszu budowy i wykończenia prawego d) sadzenie wikliny w profilu inunda- 
wału Sanu, oraz przekopu Bukowy. dacyjnym Wisły i Sanu, tudzież obwałowa- 
nych dopływów z wyjątkiem miejsc, gdzie to 
sadzenie jest bezwzględnie koniecznem dla 
ubezbieczenia brzegów i ustalenia  odsypisk. 
Miejsca, które mają być oznaczone w sposób 
łatwy do poznania dla ogółu, wskaże w pro- 
filu inundacyjnym Wisły i Sanu c. k. Na- 
miestnictwo, na obwałowanych zaś dopłuwach 
(Strachockiej rzece, Jodłówce-Lipie i Bu- 
kowie-Łukawicy) Wydział krajowy. 

Gdzie wały są narażone na uszkodzenie 
przez lody, ma być wyjątkowo zasadzony 
szereg drzew w odległości przynajmniej pię- 
ciu metrów od stopy wałów. Przestrzenie te, 
wymagające ochrony od lodów, oznaczy Na- 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. 


Datki na utrzymanie wpływać mają do 
kasy krajowej w półrocznych ratach z góry, 
dnia 1. stycznia i 1. lipca każdego roku. 


g. 6. 


Datki powiatu tarnobrzeskiego mają 
być corocznie wstawione do budżetu powia- 
towego. з 


8. 7. 


Wszelkie uszkodzenia wałów, ubezpie= 
czeń brzegów potoków i rowów,» szluz, prze- 
pustów, ramp i innych urządzeń jest wzbro- 
nione. 


8. 9. 


W razie zagrożenia wałów ochronnych 
przez wielką wodę, obowiązane są gminy 
i obszary dworskie, położone w terenie nara- 
допуш na zalew, na wezwanie inspektorów 
wałowych, których ustanowi Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym dla 


W szczególności wzbronione zostają : 


a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
wały, potoki i rowy, oraz pojenie zwierząt 
w innych miejscach, aniżeli do tego przezna- 
czonych ; poszczególnych sekcyj wałów, dostarczyć bez 

b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, zwłocznie potrzebnych sił roboczych i pocią- 
lodu itp. z potoków i rowów w miejscach, gowych, oraz materyałów i narzędzi do o- 
niedozwolonych ; brony wałów. "Фо р 

з 3 „18 Siły robocze i pociągowe mają być do- 

,_ ©) skopywanie brzegów potoków i TO- starczone bezpłatnie, za materyały zaś otrzy- 
wów, tudzież skopywanie, przebijanie, ZaSa- mają strony iuteresowane wynagrodzenie 
dzanie drzewami i wiklinami w ogóle jakie- z funduszu konserwacyjnego (rezerwowego) 
gokolwiek rodzaju IE wałów ochron- według cen, jakie ustanawiać będzie co pięć 
nych, ramp i ogrodzeń ku ochronie wałów | ją. z góry Namiestniciwo w porozumieniu 
służących ; z Wydziałem krajowym i Wydziałem powia- 

d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy! towym tarnobrzeskim. 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na wa- Dalsze postanowienia mające na celu 
łach ochronnych, tudzież na skarpach poto-| obronę wałów w czasie powodzi, zarówno jak 
ków i rowów. i ochronę uregulowanych potoków i rowów, 
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wydane zostaną w osobnem rozporządzeniu 
wykonawczem przez Namiestnictwo w poro- 
zumieniu z Wydziałem krajowym. 


,. Rozporządzenie to ma byc przedłożone 
Ministerstwom rolnictwa i spraw wewnętrznych 
do zatwierdzenia. 


8. 10. 


.  Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według postano- 
wień krajowej ustawy wodnej z dnia 14. 
marca 1875 Dz. u. kraj. Nr. 38., oraz u- 
б z dnia 4. stycznia 1903. Dz. u. kraj. 
r. 12. 


SALE 


„. Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


z dnia . . : о konserwacyi obwa- 

łowania lewego brzegu Dunajca od ujścia 

potoku Więckówki do mostu kolejowego w Bo- 
gumiłowicach. 


1 Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 8. 
6. ustawy z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. kraj. 
Nr. 71, co następuje. 


g. 1. 


Koszta zwyczajnego utrzymania lewego 
wału Dunajca od ujścia potoku Więckówki 
do mostu kolejowego w Bogumiłowicach, tu- 
dzież regulacyi potoków Więckówki i Miłówki 
wraz z rowami dopływowymi i odpływowymi, 
Jako też objektami wałowymi i komunikacyj- 
nymi mają być pokrywane: 

. 1. z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
Włania wałów ochronnych i skarp potoków; 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy tem przed- 
siębiorstwie w myśl art. I. ustawy z dnia 
4. stycznia 1903 Dz. u. kraj. Nr. 12; 
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3. z corocznych datków funduszu kra- 
jowego i spółki wodnej *zawiązanej w myśl 
8. 4. ustawy z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. 
kraj. Nr. 71. 


Koszta zarządu technicznego pokrywane 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


8. 2. 


Wysokość corocznych datków kraju 
i spółki wodnej w 8. 1. pod З wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, t. j. od r. 19C6 
do r. 1908 włącznie, po 500 K, czyli razem 
1.000 K. 


і Wysokość corecznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


с 


Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. kr. Nr. 71, nie- 
mniej też niezużyte nadwyżki dochodów wy- 
mienionych w 58. 1. i 2. mają być odpowied- 


Je fruktyfikowane i służyć będą jako fundusz 


rezerwowy na pokrycie nadzwyczajnych wy- 
datków na utrzymanie wynikłych z powodu 
szkód elementarnych, lub innych nadzwyczaj - 
nych wypadków. 
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O ileby fundusz rezerwowy qkazał się 
niewystarczającym na pokrycie nądzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca 
reszta rozłożoną zostanie niezaieżnie od sta- 
łych datków rocznych w 8. 2. ustanowio 
nych ро połowie na fundusz krajowy i па 
spółkę wodną. 


8. 5. 


Zarząd funduszu konserwacyjnego i na- 
czelny nadzór nad wykonanemi robotami 
sprawuje, stosownie do postanowienia 8. 7. 
ustawy z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. kr. Nr. 
71 Wydział krajowy. 


Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
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wać mają do kasy krajowej w półrocznych 
ratach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku. 


8. 6. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według 
miary, ustanowionej w prawnie obowiązują- 
cym statucie spółki. 


SG. 


Wszelkie uszkodzenia wykonanych ro- 
bót regulacyjnych, jak: wałów ochronnych, 
łożysk i ubezpieczeń brzegów potoków Więc- 
kówki i Milówki, szluz, przepustów, rowów 
i ianych urządzeń jest wzbronione. 


W szczególności wzbronione zostają : 


a) przejazd i przepęd zwierząt przez ło- 
żyska potoków, wały i rowy, oraz pojenie 
zwierząt w innych miejscach, aniżeli do tego 
przeznaczonych ; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i t. p. w miejscach niedozwolonych; 

c) skopywanie brzegów potoków, sko- 
pywanie, przebijanie, zasadzanie drzewami 
i wiklinami i wogóle jakiegokolwiek rodzaju 
uszkodzenia wałów, ramp i ogrodzeń ku o- 
chronie wałów służących ; 


d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach potoków, wałów i rowów. 


8. 8. 


Ze *względów bezpieczeństwa publiczne- 
go wzbronione zostaje: 


a) wznoszenie budynków, wałów po- 
przecznych i jakichkolwiek budowli tamują- 
cych przypływ wody, tudzież sadzenie drzew 
z wyjątkiem wikliny (lit. d) w profilu inun- 
dacyjnym Dunajca, tudzież potoków Więc- 
kówki i Milówki; 

b) kopanie dołów dla dobywania pia- 
sku, gliny, i t. р. zbiorników wody i stu: 
dzień w odległości do 20 metrów włącznie 
od wałów; 
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cyjnym potoków z wyjątkiem miejsc, gdzie 
sadzenie to jest bezwzględnie koniecznem 
dla ubezpieczenia brzegów i ustalenia odsy- 
pisk. Miejsca te, które mają być oznaczone 
w sposób łatwy do poznania dla ogółu, ozna- 
czy Namiestnictwo w profilu inundacyjnym 
Więckówki i Milówki. 


8. 9. 


W razie zagrożenia wałów ochronnych 
przez wielką wodę, obowiązane są gminy i 
i obszary dworskie, położone w okręgu kon- 
kurencyjnym, na wezwanie inspektora wa- 
łowego, którego ustanowi  Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
dostarczyć bezzwłocznie potrzebnych sił ro- 
boczych i pociągowych, oraz materyałów i 
narzędzi do obrony wałów. 


Siły robocze i pociągowe mają być do- 
starczone bezpłatnie, za materyały zaś otrzy- 
mają strony interesowane wynagrodzenie 
z funduszu konserwacyjnego (rezerwowego) 
według cen, jakie ustanawiać będzie co pięć 
lat z góry Namiestaictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym i spółką wodną. 

Dalsze postanowienia, mające na celu 
obronę wałów w czasie powodzi, zarówno 
jak i ochronę wykonanych robót regulacyj- 
nych, wydane zostaną w osobnem rozporzą- 
dzeniu wykonawczem przez Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 


Rozporządzenie to ma być przedłożone 
Ministerstwu rolnictwa do zatwierdzenia. 


8. 10. 


Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według posta- 
nowień krajowej ustawy wodnej z dnia 14. 
marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38., oraz. ustawy 
z dnia 4. stycznia 1903 Dz. u. kr. Nr. 12. 


8. 11. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


c) oranie ziemi bliżej, aniżeli dwa me-|- 


try po obu stronach wałów i brzegów poto- 
ków, a na pół metra od rowów; 


d) sadzenie wikliny w profilu inunda- 


Ustawa 


z dnia . . .. , o konserwacyi obwałowania 
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lewego brzegu Dunajea od mostu kolejowego | 


w Bogumiłowicach do Biskupic radłowskich. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 
9. 6. ustawy z dnia 2. września 1895. Dz. 
u. kraj, Nr. 69. co następuje: 


8. 1. 


Koszta zwyczajnego utrzymania lewego 
wału Dunajca od mostu kolejowego w Bogu- 
młowicach do Biskupie radłowskich, tudzież 
rowów dopływowych i odpływowych wraz 
7 objektanu wałowymi i komunikacyjnymi 
mają być pokrywane: . 

1. z dochodów uzyskanych z wydzier- 
żawienia wału ochronnego. 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 
nych za przekroczenia wodue przy tych bu- 
dowlach w myśł art. І. ustawy z dnia 4. 
stycznia 1903. Dz. u. kraj. Nr. 12. 

3. z corocznych datków funduszu kra- 
jowego i spółki wodnej zawiązanej w myśl 
$. 4 ust. z dn. 9. września 1895, Dz. u. 
kraj. Nr. 69. 

_  Koszta zarządu technicznego pokrywa- 
ne będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


g. 2. 


i Wysokość corocznych datków kraju 
1 spółki wodnej w $. 1. pod 3. wymienionych 
wynosić ma bez wzgłędu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, począwszy od 
roku 1906 do roku 1908 włącznie po 500 
K., czyli razem 1.000 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma ' sumę, jaka z prze- 
Cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


Pozostałe z końcem roku 1905. zapasy 
funduszu konserwrcyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
2 dnia 2. września 1895. Dz. u. kr. Nr. 69. 
niemniej teź niezużyte nadwyżki dochodów, 
wymienionych w $$. 1. i 2. mają być odpo- 
wiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
fandusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie wynikłych 
z powodu szkód elementarnych ' lub innych 
nadzwyczajnycn wypadków. 
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8. 4. 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca re- 
szta rozłożoną zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w $. 2. ustanowionych 
po połowie na fundusz krajowy i na spółkę 
wodną. 


8. 5. 


Zarząd funduszu konserwacyjnego i na- 
czelny nadzór nad wykonanemi robotami 
sprawuje stosownie do postanowienia 8. 7. 
ustawy z dnia 2. września 1895. Dz. u. kr. 
Nr. 69. Wydział krajowy. 


Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do kasy krajowej w półrocznych 
ratach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego 1o0ku. 


8. 6. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według 
miary ustanowionej w prawnie obowiązują» 
cym statucie spółki. 


8. WE 


Wszelkie uszkodzenia wykonanych  го- 
bót, jak wału ochronnego, szluz, przepustów, 
rowów i innych urządzeń jest wzbronione. 


' 


W szczególności wzbronione zostają : 


з) przejazd i przepęd zwierząt przez 
wał i rowy, oraz pojenie zwierząt w innych 
miejscach, aniżeli do tego przeznaczonych; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i с. р. w miejscach niedozwolonych ; 


c) skopywanie rowów, skopywanie prze- 
bijanie, zasadzanie drzewami i wiklinami 
i wogóle jakiegokolwiek rodzaju uszkodzenia 
wału, ramp i ogrodzeń ku ochronie wału 
służących ; 


d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach wału i rowów. 


353 
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8. 8. 


Ze względów bezpieczeństwa  рабії- 
cznego wzbronione zostaje: 

a) wznoszenie budynków, wałów ро- 
przecznych i jakichkolwiek budowli, tamują- 
cych przepływ wody, tudzież sadzenie drzew 
z wyjątkiem wikliny (lit. d) w profilu inun- 
dacyjnym Dunajca; 

b) kopanie dołów dla dobywania piasku, 
gliny i t. р. zbiorników wody i studzien 
w odległości do 20 metrów włącznie od 
waiłu ; 


c) oranie ziemi bliżej. aniżeli 2 metry 


| Marszałek. Rozprawa 
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nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według postano- 
wień krajowej ustawy wodnej z dnia 14. 
marca 1375. Dz. u. kr. Nr. 38., oraz ustawy 
z dnia 4. stycznia 1903. Dz. u. kr. Nr. 12. 


8.11. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych, 


ogólna otwar- 
ta. Głos ma p. ks. Szponder. 


Р. ks. Szponder. Wysoka Izbo ! 


і Zabranie głosu przezemnie przy roz- 


po obu stronach wału, a pół metra od ro- |prawie nad przedmiotem, o którym ani 


wów; 


z tytułu studyów inżynierskich, ani z tytułu 


й) sadzenie wikliny w profilu inunda- |praktyki w tym kierunku nie mogę mieć 
cyjnym Dunajca z wyjątkiem miejsc, gdzie | choćby najskromniejszego pojęcia, wywoła 
sadzenie to jest bezwzględnie koniecznem zapewne ździwienie tak u fachowców jak i 


dla ubezpieczenia brzegów i ustalenia odsy- 
pisk. Miejsca te wskaże Namiestnictwo i oz- 
naczy je w sposób łatwy do poznania dła 
ogółu; 


8. 9. 


W razie zagrożenia wału ochronnego 
przez wielką wodę, obowiązane są gminy 
i obszary dworskie роїсдопе w okręgu kon 
kurencyjnym na wezwanie inspektora wało- 
wego, którego ustanowi Namiestnictwo w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym, dostar- 
czyć bezzwłocznie potrzebnych sił roboczych 
i pociągowych, oraz nmrateryałów i narzędzi 
do obrony wału. 


Siły robocze i pociągowe mają być do- 
starczone bezpłatnie, za materyały zaś otrzy- 
mują Strony  interesowaune wynagrodzenie 
z funduszu konserwacyjnego (rezerwowego) 
według cen, jakie ustanawiać będzie co pięć 
lat z góry Namiesnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym i spółką wodną. 


Dalsze postanowienia mające na celu 
obronę wału w czasie powodzi, zarówno jak 
i ochronę wykonanych rowów, wydane zosta- 


ną w osobnem rozporządzeniu wykonawczem | 


przez Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 


Rozporządzenie to ma być przedłożone 
Ministerstwu rolnictwa do zatwierdzenia. 


8. 10. 


Przekroczenia niniejsze ustawy, o (ів 


Imi w głowie krytykować prace w 


lz pewnością dostać włościanom 
i czeniem wszełkich pośredników. 


u praktyków zawodowych. 


Otóż już z góry oświadczam, że ami 
zakres 
inżynieryi wchodzące, chociaż nieraz już 
bywało, że jak to powiadają prosty chłopski 
|rozum niejednokrotnie dostatecznie i skute: 
cznie krytykował rozum dyplomowany. 


Jeżeli zabieram głos, to czynię to nie 
діа krytykowania prac inżynierskich, lecz dla 
wskazania pewnych niewłaściwości, jakie się 
zdarzają przy regulacyach rzek i przy prze- 
' kopach. 
| Znaną jest rżeczą, że większa część 
kwoty przeznaczonej na regulacyę pochodzi 
z kieszeni chłopskiej, spodziewaćby się za 
tem należało, że rząd przy wypuszczaniu 
robót przez siebie prowadzonych będzie 
w pierwszej linii uwzględniać tych, którzy 
na te budowle i regulacye swój grosz 
dają. 

Niestety tak się nie dzieje, bo prawie 
zawsze tę pracę oddaje się przedsiębiorcom, 
jspekulantom, którzy: tę pracę wykonywują 
przy pomocy rąk chłopskich, nie bez wie]- 
kiego wyzysku tych robotników. 

Prawda, że wszystkich robót włościa- * 
nom oddać nie można, ale takie roboty jak 
ziemne, dowóz materyałów mógłby się 
z. wyklu- 


Rząd podaje na swoje usprawiedliwie- 
nie, że pertraktowanie z większą liczbą 
przedsiębiorców  utrudniłoby akcyę i zabra- 
łoby wiele czasu. Byłoby to zupełnie słu- 
szną rzeczą, gdyby rząd w innych wypad- 
kach tak ssmo postępował. Ośmielam się 


"zapytać dlaczego ten rząd, gdy chodzi о 
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ściąganie podatków nie szczędzi trudów, by 
z całą skrupulatnością wyszukać najbardziej 
ukrywającego się przed okiem fiskusa  Коп- 
trybuento, a obawia się trudów przy -рег- 
traktacyach z dzierżawcami. 


Gdyby więc rząd raczył choć część tej 
troskłiwości, jaką poświęca przy ściąganiu 
podatków okazać wtedy, gdy chodzi о roz- 
dziełenie robót melioracyjnych, zyskałby przy 
najmniej w ten sposób dla siebie wdzię- 
czność kontrybuentów. 


То jest jedna niewłaściwość, na którą 
chciałbym zwrócić uwagę Wysokiej Izby, 
ażeby przy oddawaniu robót melioracyjnych 
uwzględniono włościan. 


Teki wypadek był п. p. przy przeko- 
pach w Kopante, gdzie roboty oddano przed- 
siębiorcy nie mającemu najmniejszej stycz- 
ności z włościanami, wyzyskiwał ich w nie- 
miłosierny sposób, korzystając z ich przy- 
musowego położenia, bo była przedtem 
wielka posucha 'i włościanie byli w  wiel- 
kich potrzebach. Tego rodzaju spekulantom 
о піс innego nie chodzi, jak tylko o najwię- 
kszy zysk, mniejsza o to czy ten zysk bę- 
dzie ociekał potem i łzami robotników. 


Nie dość im, że za nadzwyczaj wytęża- 
іаса pracę płacą bardzo niską cenę, Że z tej 
ceny urywają, to jeszcze zakładają kantyny 
na mniejscu budów, w których osobno 
jeszcze wyzyskują robotników, bo tylko 
w tych kantynach raogą dostać artykuły 
żywności za znaczki, które im się zamiast 
pieniędzy wypłaca. 

Drugą niewłaściwością, na którą chcę 
zwrócić uwagę W. lzby jest ta: Jeżeli się 
buduje wałv, to pomiędzy wałem a korytem 
rzeki pozostaje pewna przestrzeń, t. zw. in- 
nudacyjna, na niej pozostaje kilka domów 
chłopskich, zdanych na łaskę i niełaskę losu. 


Co się stanie, kiedy przyjdzie wylew — 
to nikogo nie obchodzi. Ten sam wypadek 
zachodzi, gdy się prowadzi przekop; pomię- 
dzy przekopem a korytem rzeki pozostawia 
się włościan na łaskę i niełaskę losu. Bez 
kwestyi, rząd może powiedzieć: nas to nie 
nie obchodzi, co się z nimi stanie, jeżeli 
chcą, to niech się przeprowadzą gdzieindziej. 


To byłoby uzasadnione, gdyby rząd 
nie przedsiębrał czy to urządzania przeko- 
pów, czy budowy wałów za grosz publiczny, 
jeżeli jednak wykonywa te prace groszem 
publicznym, to nietylko powinien uwzglę- 
dniać większość ludności, ale i tych kilku- 
nastu włościan, bv łatwiej jest całemu kra- 
jowi czy państwu wziąć w opiekę tych bie- 
daków na terenie inundacyjnym, aniżeli 


2677 


skazać ich na kompletną ruinę pod wzglę- 
dem majątkowym, jeżeli przyjdzie powódź. 


Otóż pozwolę sobie w tym duchu po- 
stawić rezolucyę, о której przyjęcie upra- 
szam p. referenta. 

(Czyta) : 

»Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w miejsce dotychczasowego a niedostatecz- 
nego udzielania subwencyi tak domy wraz 
z zabudowaniami gospodarskiemi, jak i grun- 
ta znajdujące się pomiędzy wałami i rzeką 
i pomiędzy przekopem i dawnem korytem 
rzeki od włościan wykupywałe. 


Dotychczas bowiem była praktyka, że 
włościaninowi, którego zabudowania znajdo- 
wały się na terenie inundacyjnym, dawało 
się subwencyę 100 do 120 złr, ażeby się 
przeniósł poza wały. Jest to niewystarcza- 
jące; na samo zburzenie domu potrzeba 
pewnej kwoty, a trzeba zważyć, że jak się 
te domy rozbierze, to nie można ich w ten 
sposób odbudować, potrzeba nowego mate- 
ryału, nowych znacznych nakładów, czyli, 
że te 120 złr. zaledwie na przeniesienie wy- 
starczą. 4 


A proszę Wysokiej lzby, co się stanie 
z placem? Przecież ten człowiek musi mieć 
plac pod budowę, więc jeżeli mu rząd 120 
złr. albo i mniej przeznaczy, jeżeli pozbawi 
go dawnego placu, na którym dom stał, a 
nowego nie da — to jest to poprostu ruina. 


Byłoby -niewielkim wydatkiem dla pań- 
stwa, gdydy rząd od tych włościan wyku- 
pywał ten plac i kawałek gruntu, jaki posia- 
dają, gdyż za tę cenę mogliby osiąść na te- 
renie bezpiecznym i tam się pobudować. 
Rząd mógłby użyć tych terenów inundacyj- 
nych na kultury, na łozy i miałby dochód, 
a z drugiej strony włościanin byłby bez- 
pieczny i nie byłoby skarg na niebezpie- 
czeństwo utraty całego mienia. 

Popierając moją rezolucyę, mam na- 
dzieję, że tak referent jak i Wysoka [zba 
do niej się przychyli. (Brawa). 

Marszałek. Kto popiera rezolucyę p. 
Szpondra, zechce rękę podnieść. (Dosłateczna 
liczba). Jest poparta. 


Р. ks. Wilezkiewiez. Proszę o głos. 

P. Stapiński. Proszę o głos. 

Marszałek. P. ks. 
głos. 

Р. ks. Wilezkiewiez. Chciałbym tylko 
słów kilka powiedzieć w sprawie obchodzą- 
cej powiat dąbrowski i poruszonej w spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego o meliorą- 


Wilezkiewicz ma 
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tetu kościelnego w Wietrzykowicach z ubo- 
lewaniem, że cmentarz przy kościele w Wie- 
| trzykowicach dostał się w teren inuadacyjny 
i że przy pierwszym lepszym wylewie Кізів- 
ukończone nie zostały. Ustęp ten brzmi |liny cmentarz dostanie się pod wodę a nie- 
(czyta): |boszczykowie idą po śmierci na poniewolny 
Nr. h : ; Iflis до Gdańska (Wesołość) zaś pieniędzy 
»Opóźnienie ukończenia robót SpOwO- i przyrzeczonych na przeniesienie cmentarza 
dowane zostało zupełnem zaniedbaniem Aa | po za teren inundacyjny nie można uzyskać, 
spółki przez MI dział spółki, który nietylkoj p w kasie spółki nie ma pieniędzy. 

nie zajął się ściąganiem datków konkuren- | 1 - и 
cyjnych, lecz od г. 1898 nie przedkładał! Otóż ośmielam się zapytać p. Komi- 
Wydziałowi krajowemu ani protokołów po- | sarzu rządoweyo со с. k. Namiestnictwo za- 
siedzeń, ani zamknięć rachunkowych, ani | mierza uczynić, ażeby Wydział spółki uwzglę- 
też nie odpowiadał na wezwania Wydziału | dniał polecenia Wydziału krajowego, ewen- 
krajowego. Z tego powodu Wydział krajowy tualnie, kiedy Пе, Namiestnictwo w intere- 
odniósł się odezwą z dnia 27. czerwca 1905 | sie ludności raczy się zastosować do odezwy 


cyach na str. 74. Uderzył mnie tam jeden 
ustęp, w którym powiedziano, że roboty 
przy regulacyi Kisieliny winne były być 
ukończone w jesieni r. 1901 a do r. 1905 


І. 59.166 do с. k. Namiestniciwa o usunię- 
cie Wydziału spółki i ustanowienie w myśl 
statutu przymusowego zarządu spółki złożo- 
nego z delegatów c. k. Rządu i Wydziału 
krajowego, mandat zaś delegata Wydziału 
krajowego poruczył byłemu prezesowi spółki 
wodnej dla regulacyi Łęgu, p. Henrykowi 
Dolańskiemu, właścielelowi dóbr w Radło- 
wiee. 


Owóż w tym charakterystycznym u- 
stępie sprawozdania zastanawiać musi dla- 
czego regulscya Kisieliny nie mogła być 
dotąd ukończoną, dlaczego mianowicie te ro- 
boty, które miały być ukończone w r. 1901, 
nie są ukończone w r. 1905. Nie ma też na- 
dziei, ażeby były w r. 1906 ukończone, bo 
jak ze sprawozdania Wydziału krajowego 
dowiadujemy się, zalega na stronach kon- 
kurujących do regulacyi aż 80.000 kor. 


Ściągnięcie tych pieniędzy następnie 
będzie połączone z wielką szkodą dla lud- 
ności, naprzód dla tego, że kwoty konkuren- 
cyjne niewątpliwie ściągać się będzie od га» 
zu a potem, że będzie się je ściągać ź pro- 
centem zwłoki, który także poważną kwotę 
stanowić będą. 


Dalej dziwnym i prawdziwie galicyj- 
skim objawem jest to, że Wydział spółki 
nie zajął się ściąganiem datków konkuren- 
cyjnych, nadto od r. 1898 nie przedkładał 
Wydziałowi krajowemu rachunków, ani nie 
odbywa posiedzeń, ani nie odpowiadał na 
wezwania Wydziału krajowego. 


Ale najdziwniejszem jest, że c. k. Na- 
miestnictwo powiadomione przez Wydział 
kraj o tem niedbalstwie ze strony Wydziału 
spółki, jeszcze w czerwcu 1905, do dziś 
dnia na pismo Wydziału kraj. nie odpowie- 
działo. 


Zabieram głos w tej sprawie dla tego, 
do doszło mnie w tych dniach pismo komi- 


Wydziału kraj. z 27. czerwca b. r. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


P. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Bardzo daleki jestem od wypowiedze- 
nia ujemnych uwag co do działalności Biura 
melioracyjnego Wydziału krajowego, albo- 
wiem'z przyjemnością stwierdzić muszę, Że 
Biuro to zaskarbiło sobie pośród ludności 
jak najlepszą opinię i tak ze strony wło- 
ścian przy drenowaniu i innych pracach 
melioracyjnych, jak ze strony ludzi, którzy 
patrzą na roboty regulacyjne przy rzekach 
prowadzone przez Biuro melioracyjne Wy- 
działu krajowego, jest tylko powszechne dla 
Biura uznanie. 


Zabieram głos przedewszystkiem  дЇа- 
tego, ażeby stwierdzić, Że rząd austryacki 
z uchwał Wys. Sejmu — jak mamy tego 
w sprawozdaniu, będącem na porządku 
dziennym dowody — nietylko tak jak піс 
sobie nie robi ale że wręcz w sposób uchy- 
biający powadze tej Wys. Izby, na powtórne 
i na dalsze wezwania tak Sejmu jak Wy- 
działu krajowego odpowiadać nawet nie jest 
łaskaw. 


Ten moment trzeba podnieść szczegó|- 
nie dla oświetlenia słów posła : Abrahamo- 
wicza referenta poprzedniego przedmiotu. 
Słyszeliśmy od niego, że Delegacya polska 
w Wiedniu potrafi wywalczyć sobie posłuch 


„u rządu. Skoro chodziło: o propinacyę, udało 


się rzeczywiście czynnikom krajowym uzy- 
skać posłuch dla żądania poprzedniej ustawy; 
rząd żgodził się na tę — jak to nazwano — 
wielką ofiarę, na wyrzeczenie się dochodów 
na tzecz skarbu krajowego. Byliśmy świad- 
kami i innych wypadków. 

Kiedy chodziło o cukrownietwo, Dele- 


gacya polska postawiła to na ostrzu miecza 
і w pismach ostrymi środkami groziła tak, 
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Że i ów dezyderat znalazł wówczas chętny 
posłuch u rządu i został spełniony. 


Wobec tego, w tem oświetleniu, ocią- 
ganie się rządu z spełnieniem uchwał i we- 
zwań tej Izby w sprawie spełnienia żądań 
melioracyjnych i w sprawie regulacyi rzek 
nabiera dopiero właściwego charakteru. Je- 
żeli Delegecya polska potrafiła wyjednać ta- 
kie rzeczy, które dla rządu są niewątpliwie 
bardzo uciążliwe — to mam prawo powie- 
dzieć, że wina niespełnienia tych żądań, 
które się odnoszą do takich spraw jak me- 
lioracye, spada na delegacyę polską, która 
umie wywierać nacisk na rząd tam, gdzie 
Idzie o interesa jednej części ludności..... 


(Р. ks. I'astor. Czemuż nie idziecie 


do Koła polskiego ?) 


..natomiast nie umie wywalczyć sobie 
posłuchu ta Delegacya polska, skoro idzie o 
" spełnienie żądań takich jak melioracye. 


(P. ks. Pastor. To idźcie do Koła 
polskiego !) 

Sam ks. Pastor na licznych wiecach 
powiedział, że czterech posłów ludowych 
jest za małą grupką, żeby potrafili wywal- 
czyć sobie posłuch. Bardzo dziękuję p. ks. 
Pastorowi za Jego wykrzyknik, bo dopomaga 
mi on do uzasadnienia powyżej stwierdzo- 
nego faktu, że Koło polskie nie dba o sprawy 
melioracyjne. 


Jest poza Kołem polskiem grupka 4 
posłów ludowych, którzy także mają prawo 
zabierania głosu w Radzie państwa. 


(Ks. Pastor. Ale nie korzystają). 


Ale działalność owej grapy posłów lu- 
dowych unicestwia głównie Koło polskie 
tem, że ją przedstawia jako przedstawiciel- 
stwo warchołów jakichś, jako nie reprezen- 
tacyę kraju, bo za Reprezentacyę kraju Koło 
polskie wyłącznie samo się podaje. Jeżeli 
widzimy, że 64 posłów wymownych i takich 
odważnych, jak ks. Pastor nie potrafi wyje- 

nać u rządu spełnienia desideratów melio- 
tacyjnych, to oczywista rzecz, że włącznie 
0 tej grupy jeszcze 4 posłów może mieć 
СО najwięcej znaczenie spełnienia gorącego 
Yczenia ks. Pastora, ale na samą sprawę 
ОПО wpłynąć nie może i dlatego wykrzyknik 
taki, jak rzucił tu ks. Pastor, uważam tylko 
za chęć agitacyi nawet w tej Wysokiej Izbie 
przeciw grupie niezawisłych posłów ludo- 
wych. Otóż rozsądna opinia nawet przeci- 
wników i nieprzyjacieli naszych musi przy- 
znać, że zarzut niespełnienia tych wezwań 
krajowych nie może nas obciążać, bo my 
zresztą nawet w tym kierunku nie obowią- 


A 


jlepienia dziur 


2679 


zani jesteśmy do niczego, albowiem jesteśmy 
odsunięci od możności kontrolowania co się 
dzieje 

My jako opozycya nie wiemy w ciągu 
roku i nie możemy wiedzieć, nie maniy nato 
sposobności i sił, żeby Śledzić aż tak do- 
kładnie każdą część akcyi, ale natomiast 
musi spotkać zarzut ks. Pastora i Jego to- 
warzyszy, że mając dostatecznie ро temu sił, 
postępują w ten sposób, że rzeczy wiście tak 
żądznia jak uchwały Sejmu со do melioracyi 
nie zostały spełnione. Mnie się tak wogóle 
zdaje, że rząd austryacki nie traktuje kraju 
naszego pod względem uwzgłędnienia tych 
desideratów na podstawie słuszności, na pod- 
stawie tego, że nam się to należy, tylko że 
rząd austryacki uważa, jak inue datki, tak 
i melioracyjne za pewien rodzaj kitu do za- 
w murze wiernopodańczej 
lojalności, skoro te dziury powstają, natu- 
ralnie na tle lojalności wobec austryackiego 
rządu wówczas dopiero rząd spieszy z kitem 
w postaci świadczeń materjalnych na potrzeby 
krajowe. I ja sobie też to tłumaczę, że jeżeli 
mimo że te dziury Są znaczne u nas, rząd 
nawet tego kitu dać nie chce, nie chce speł- 
nić tego obowiązku, żeby istotne wvburzenie, 
które musi stąd powstać, usunąć, . БО" бобів 
tłumaczę tem, że delegacya polska łatwo się 
przykitowała sama, że rząd ostatecznie wie, 
że bez jego kitowań dalej trwać będziemy 
w tej lojalności i służbie dła każdego mi- 
nisterstwa rządu, jakie tylko w Wiedniu 
przyjdzie. Na tem tle wysłagiwania się Koła 
polskiego wobec rządu, to jaskraw» pokrzy- 
wdzenie Galicyi pod względem  melioracyi, 
we wszystkich dziedzinach i kierunkach, 
zwłaszcza w oświetleniu tego, co rząd robi 
w Czechach, Tyrolu, Styryi, co robi jednem 
słowem w innych krajach koronnych, okazuje 
się, że pewnym jest tak naszej uległości i po- 
parcia w potrzebach państwowych, czy to 
przy rekrucie, czy przy innych konieczno- 
ściach państwowych, że nawet nie troska się 
o to, żeby spełnieniem choćby najskromniej- 
szych życzeń naszych, ot jak w dziedzinie 
melioracyi, zaskarbić sobie prawo do popar- 
cia w tych koniecznościach państwowych. 
A dalej nawet te rzeczy, które już zostają 
załatwione, ileż wymagają czasu? Nie będę 
Wysokiej lzby nużył wymienianiem za po- 
rządkiem tych wszystkich spraw, bo i spra- 
wozianie Wydziału krajowego i referat ko- ' 
misyi gospodarstwa krajowego rejestruje te 
wszystkie wypadki, ale konstatuję, że tak mi 
to wygląda, jakby rząd dokładał wszelkich 
starań, by każda rzecz się odleżała, by 
stęchła w aktach i nabrała tego specyalnie 
austryackiego koloru i zapachu  biurokra- 
tycznego, tej „myszki*, 
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Takie jest nm. p. postępowanie rządu 
ze sprawą obwałowania Wisły, ze sprawą, 
zabezpieczenia Krakowa przed powodzią, 
raz podaje rząd jeden powód; skoro ten 


powód odmowy względnie wstrzymania się; 


usunęło, podaje rząd drugi powód,a skoro drugi 
załatwiono wynajduje rząd trzeci, to wszystko 
to są faktycznie rzeczy, które Wysoka Izba 
nie powinna wprost przypuścić, i pod tym 
wzgłędem, aczkolwiek wypowiada się i spra- 
wozdanie komisyi gopodarstwa krajowego, 
należałoby przecież jeszcze w rezolucyach, 
które my też sobie postawić pozwolimy, 
zaostrzyć, iżby ten stan rzeczy ustał. N. p. 
co do tych kanałów, o których była wyra- 
żona wątpliwość także z tamtej strony, ażali 
wogóle będą one budowane, czyź to nie 
skandal? 


Wogóle postępywanie rządu jest takie, 
Że naraża nawet i jego. popleczników fakty- 
cznie — można powiedzieć bez uchybienia 
— na kompromitacyę, bo pozwalać a nawet 
do pewnego stopnia zmuszać posłów do 
obwieszczenia krajowi, że robi się: to a to, 
że mamy mieć takie wielkie budowy, ogła- 
szać w gazetach, że będziemy potrzebowali 
na 10, robotników, a ludzie istotnie słowa 
nasze biorą na seryo i zapewnienia rządu, 
że w roku 1904. zacznie się budowa kana- 
łów, że będzie rohoty na tyle a na tyle lu- 
dzi, ludność przyjmuje do wiadomości zapew- 
nienia rządu a potem pokazuje się, że istot- 
nie wszystkie zapowiedzi nie miały żadnej 
wartości, że były po prostu wywiedzeniem 
ludności w pole. - 


A skoro się pamięta o tem, że jeżeli 
chodzi o inny kraj koronny, np. budowę ko- 
lei alpejskich, gdzie nie ma projektów, gdzie 
nie ma kosztorysów, nie ma obliczeń, a rząd 
austryacki do budowy przystępuje z takie- 
mi przekroczeniami, to na tem tle pokazuje 
się życzliwość rządu austryackiego dla Ga- 
licyi to jego dbalstwo o nasze interesa. 


Kiedy tam bez projektu, bez wszystkie- 
go buduje milionowe melioracye, daje mi- 
lionowe inwestycye państwo, także z naszej 
kieszeni daje rząd austryacki, to z chwilą, 
kiedy przychodzi do tego, aby Galicya też 
coś zaznała z tej swojej przynależności do 
rządu austryackiego, tak długo się ją zwal- 
cza, tak długo się rzecz utrudnia, że rezul- 
tat potem faktyczny i świadczenie samo ma 
inny wpływ na ludność i przyjmuje się je 
z innem zupełnie zainteresowaniem. 


Co. do samego sprawozdania, chciałem 
tekże oświadczyć, że stanowczo jestem prze- 
ciwny obniżaniu subwencyi krajowej na me- 
lioracye z 33, па 259/,, uważam bowiem, że 
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raz byłoby to niesłuszne, a następnie, że je” 
szcze nie nadszedł czas ma tego rodzaju có* 
fanie pomocy krajowej. 


Przecież do wyjątków należą okolice; 
gdzie drenowanie się już przyjęło. 

Takich okolic mamy zdaje mi się trZzyy 
powiat krakowski, jasielski i krośniański, A 
w innych powiatach tego zapału jeszcze DIE 
та. 

Wyobrażam sobie tedy, że należałoby 
postępowanie wręcz przeciwne zastosować jak 
zaleca komisya, mianowicia zamiast zniżać 
do 25%, a tylko wyjątkowo dodpuszczać dO 
Зз'|, utrzymić stosunek  331/, a nato” 
miast tam, gdzie poznano już doorodziejstWo 
drenowanja potargować się trochę, bo takie 
okolice niewątpliwie już i mniejszym datkiem 
się zadowolą. 


Postawienie zniżki teraz uważałbym 78 
przedwczesne, ociąganie się kraju, nważałbym 
za tem bardziej nieusprawiedliwione, że mała 
własność włościańska przyszła do tej сві) 
akcyi dopiero w ostatnich czasach a nie ko” 
rzystała przez przez długi szereg lat. 


Należałoby tedy stanowczo jeszcze te" 
procent zatrzymać, chociażby pomijając 18 
inne względy, w interesie przyspieszenia dal- 
szych melioracyi drenarskich na gruntach 107 
dności wiejskiej. 

A gdyby już Wys. lzba zechciała ko” 
niecznie w całości utrzymać przedłożenie ke” 
misyi, to na ten wypadek zastrzegam sob © 
jeszcze i tego rodzaju próbę przyjścia z pó” 
mocą ludności włościańskiej, aby skoro ju? 
nie chcemy dać 331, tylko -250/,, abyśmy 
w tych okolicach nie w drodze łaski i 52676" 
gólnego uznania jakiegoś, tylko jako nord$ 
postawili, że natomiast tam, gdzie obniży S$ 
do 25% aby tam, równocześnie udzielało 519 
włościanem pożyczek bezprocentowych 10 
wysokości 33%, zwrotnych np. w 10 latać 
tj. w czasie kiedy już dobrodziejstwo meli0* 
racyj da widome skutki i kiedy ludność nie 
będzie narzekać jeśli za to dobrodziejst*0 
krajowi cząstkę zwróci. 


Chciałbym też zwrócić uwagę Wydzialu , 


krajowego a wzęlędnie dotyczącego biura ар) 
zechciał baczniejszą uwagę zwrócić па доббі 
rurek drenarskich. 


Wiadomo mi a z pewnością w wyższy 
stopniu wiadome jest Wydziałowi krajowemi 
że rurki drenarskie pod względem jakość! 
Гі trwałości bardzo a bardzo między sobą 819 
różnią. 

За rurki spoistsze i kruchsze, wyrabia” 
ne solidnie i mniej solidnie po prostu, PO 
i partacku, 


|= 
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skie Do: oczywiście że melioracye drezar- roboty są Świetnie prowadzone, 8 przy tem 
я "р і lark takiemi rurkami, które | kosztują mniej niż było preliminowane, to 
Я а u rozsypują się, przedstawiają | przecież jest to dla nas argumentem, który 
ny Bro AI czną wartość, bo takie дге-| паз skłania do tego uznania dla tych prac 
mać si zą Mt, Rag czasie zniszczeć i poła- | Wydziału krajowego. Ale jednak prosiłbym 
m 5 й МІ iem tego i inwestycya i wy-|aby i dalsza ta cząstka tej pracy i ewentu- 
pójdz; ościenina i kraju, w rychłym czasie |alnego zarobku została w ten sposób urzą- 
ie na matne. dzona, aby ludność bezpośrednio mogła mieć 
.,_ Chciałem dalej prosić Wydział krajowy |? te80 dochód a nie handlarze po prostu; 
4 przy tych próbach zolarfowiskami ze= aby więc zechciał Wydział krajowy i na to 
Бе jednak rozciągnąć akcyę szerzej па zwrócić uwagę. 
i Taga i przyjść także z pomocą ludności Następnie eo do robót ze strony rządu 
Pre w mniejśzym stopniu w różnych oko- | prowadzonych i wogóle robót pomniejszych, 
czenie raju, bo to ma też niepospolite zna-|aby zechciał Wydział krajowy mieć na uwa- 
= i dziś już przy braku opału, kiedy |dze, że pod jego bacznem okiem takie ro- 
re brak nawet w okolicach |boty będą prowadzona przez wykształcone 
gd уср, oczywista rzecz węglem też i na|już siły, równie dobre, jak i przez różnych 
musi być opalane. przedsiębioreów. | 
Dalej z przyjemnością konstatuję wy: 
cie ze strony komisyi gospodarstwa kra: 
60 Rządowi braków w niepodawaniu ko- 
М jago własnych robót, które to podawa- 
zapewne nie jest przypadkowe; bo na to 


duż władze st і і 
sA austryackie umieją dobrze ba- 


By wogóle w tem dziele melioracyt; 
gdzie każde życzliwe ptzedsięwzięcie ma wiele 
dodatnich skutków; a każde ujemne, wynika= 
jące z chęci wyzysku, z chęci robienia oszczę= 
dności nd melioracyi; ра ptzyszłości i poży= 
teczności tych robót pomiścić się musi, aby 
Wydział krajowy zechciał te małe roboty; 
których sam nie prowadzi; oddać ludziom; 
co do których istnieje pewność; Że 6nł pod 
nadzorem Wydziału krajowego te roboty su- 
miennie wykonają. 


tknię 
Jowe 
Sztó 
їв 


Mojem zdaniem to zaniedbanie podania 
UAM cyfr całego kosztorysu tych robót rzą- 
owych, które коізуа wytyka, mieści w 80 
зі 2 pewnością tę przyczynę, że Rząd prze- 
Prowadzi wszy roboty te ot tak jak w Gali- 
СУЇ przeprowadza byle się zrobiło, uniewątpli- 
le może się wstydził w niejednym wypad- 
R. podać  суїтке kosztorysu tych robót, 
€lektu kosztowego tych robót, bo gdy- 
byśthiy natutalnie te koszta znali, wtedy 
biurą Wydziału krajowego i czlonkowie tej 

ук. Izby a którzy mają z tem do czynienia 
e co to koszłuje, niewątpliwie miały 


możność stwierdzenia, że robeta rządowa 


W ogólności jednak co do Rządu, wy- 
rażam prośbę, aby zechciał Wydział krajowy, 
jak to dotychczas widzimy ze sprawozdania, 
i na przyszłość dokładać starania, aby rząd 
usunął od siebie wszystkich pośredników, a- 
żeby także roboty mogły być wykonywane 
w jego własnym zarządzie, a względnie w вро» 
sób; który Wydział krajowy uzna za najko- 
rzystniejszy. 

Oczywista, że uznajemy kwotę 80.000 Кк 
na pomoc dla włościin za niedostateczną i 
także przy szczegółowej debacie postawimy 
wniosek о podwyższenie dotacyi do wysoko- 
ści 100.000 koron że strony kraju. 


po takich kosztach musiała być pasrtacką 
dla tego on tych kosztów nam do wiado- 
Mości nie podał, 


ю A co do robót we własnym zarządzie, 
ач podnoszę, że należałoby także 

lieczuie jeszcze i więcej mieć względu na 
Możność dania ludności zarobku, wprost pro- 
Uucentom przy dostarczaniu faszyn 


(Brama i oklaski) 


Marszałek. Do głosu zapisany p, Kra- 
marczyk, Jest wniossk zamknięcia rozprawy. 


Faszyny dostarcza si 18 iększy 
yny arcza się dziś w większych Czy żąda kto głosu ? 


ilościach przez pośredników, ci pośrednicy 
Zwyczajnie własnego materyału nie mają, tylko 
zakupują i dopiero jako trzecia osoba przy- 
10828 ze zyskiem dla siebie. Jeżeh jednak 

ydział krajowy pocjął akeyę w tym celu, 
aby z jednej strony roboty przeprowadzić do 
Tze meliuracye a z drugiej strony dopilno- 
Wać tych robót oależycie i taniej robić, to 
Oczywista rzecz, przy dotychczasowych skut- 
kach my tylko z wdzięcznością i uznaniem 
brzyznajemy, bo istotnie skoro widzimy, że 


J. Pilat. Proszę o głos. 

Marszałek. W takim razie rozprawa 
nie może być zamknięta. Głos ma członek 
Wydziała krajowego p. Pilat. 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 


Z powodu rezolucyi wyprojektowanej 
przez p. Szpondra, pozwoliłem sobie głos za- 
brać. 
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"A ze względu na tę rezolucyę, w któ- 
rej proponowanem jest wezwanie db Wydziału 
krajowego, aby wykupować domy i budynki 
gospodarskie, w terenie ekspropriacyjnym po- 
łożone, pozwalam sobie zauważyć że ocena 
czy 1 które domy i budynki mają być wyku- 
pione, należy do komisyi ekspropriacyjnej, 
"przy której strony są zastępywane i stawiac 
mogą swoje żądania. 


Jeżeliby decyzya komisyi ekspropria- 
cyjnej nie zadowoliła decyzyi władzy, która. 
pa podstawie komisyi ekspropriacyjnej będzie 
orzekać, to mają otwartą drogę prawną. 


Co się tyczy tych specyalnych wypad- 
ków, o których wspominał w swojem przemu- 
wieniu szanowny p. Szponder, i które już 
dały powód do postawienia tej rezolucyi, to 
one się odnoszą do budowli, prowadzonych 
przez rząd, i tu pozwolę sobie tylko zauwa- 
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Tymczasem jest inaczej. Nieodpowied- 
nio do starego dzikiego stanu wody, buduje 
się wąskie koryto i na podstawie tegoż wy- 
budowuje się poprzeczne trawersy, a Środko- 
wą linię zostawia się nadzwyczaj wąską. 

Nicbym przeciw temu nie miał. Ale cóż 
się dzieje? 

Część pomiędzy trawersami zalesia się, 
to jest utwarza się się zagajniki. 


Zapytuję więc, co się stanie z regulacyą 
rzeki, jeżeli wiemy, że te wody płynące nio- 
są ze sobą, szuter i namuł, a wskutek tych 
zagajników, któr: są pomiędzy trawersami, 
to przecież dźwignie brzeg każdego roku. 


Powiadam, że podniesie się brzeg na 
:6 cali co roku to za kilkanaście lat ten 
trzeg stary podniesie się bardzo wysoko. 


Tymczasem wody mogą sporadycznie 


żyć, że jeżeli stronom komunikacya została przypływać co raz więcej. Zdarzają się lata 
przez budowy wodne odjęta, to mają one suchsze, ale i bardziej mokre.. W such ;zych 
prawo żądać, aby im ona była napuwrót ©0- latach może ten brzeg wystarczy, ale co bę- 
twarta. dzie w takich latach jak 1813, 1902, 1908, 
|w których przez cały rok des:cze ciągle 


Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. | padały ? 


P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! |. Jeżeli wtedy „przyjdzie nadzwyczajna 

i у lilość wo у, te brzegi się dźwigną, a wskutek 
Przez długie lata na wszystkich prawie tego te zagajniki, to zdaje mi się, że woda 
zebraniach i zgromadzeniach włościańskich nie oglądająca się na żadne prawa i ustawy, 
wszędzie rozprawiano o regulacyi rzek. | nie mogąc się pomieścić w tak wąskiem ko- 
chwila óstateczna i ycie, przerwie komunikacyę i będzie płynąć 
tędy, którędy nigdy jeszcze nie płynęła, tam 
gdzie są wioski i domy. 


Nareszcie nadeszła Р 
chwycono się regulacyi rzek, Otóż pokazało | 
się, że ta regulacya, tak upragniona przez | 
nasz lud, nie spełniła tych nadzieji, jakie so=; A dlaczego? Oto z powodu niesumien- 
bie robiono, Że ostatecznie przy samej rega- nego prowadzenia dzisiaj techniki regulacyi 
lacyi, lud włościański z niej zadowolony nie | rzek. То złe dałoby się usunąć, gdyby regu- 
był. [lując bieg wody, oprócz tego pobudowano 

Dzieją się przy regulacyi* nadzwyczajne, wały boczne wzdłuż biegu rzek. Wtenczas 
zdarzenia, które nas włościan zadowolić me|to rozumiałbym regulacyę; ale tak, jak dzi- 
mogą. |siaj się.dzieje, to naprawdę szkoda tylko 


з К „Jtych mili , jakie 1 да- 
Naprzód proszę zważyć , że пр. rzeki jymy. SC koi SZ IE 


płynące dziko są nadzwyczaj obszerne, jak to 
widać z pobudowanych mostów, gdzie stare 
mosty mają po 200 i 300 m. szerokości. 
Tymczasem па takiej szerokiej rzece buduje 
się koryto madzwyczaj szerokie, tak że to 
wygląda tak, jakby budowano małe Когубо| 
w (łużem. 


я 


Dalej trzeba też i o tem pamiętać, że 
wszyscy mieszkańcy nadbrzeżni nad rzekami 
cichp ріупасеші, mimo że te rzeki im nie- 
raz wyrządzały bardzo wielkie szkody, to 
jednak dawały im w zamian pewne korzy- 
ści. Mieszkańcy bowiem mogli tam paść by- 
dło, czerpać piasek i kamień dowolnie na 
swoje potrzeby domowe i do dróg; dziś zaś 
„o uregulowaniu tych rzek, te wszystkie 
korzyści znikają. 

Ustawa wprawdzie powiada: możesz 


A teraz jak się to odbywa dla regula- 
cya rzek. 


Otóż cała regulacya nasza polega na 
tem, że buduje się pewne trawersy poprzecz- 
ne : pozostawia się tylko pewną wytyczną | dalej czerpać, ale tylko w korycie. A ja ру- 
środkową linię, którą ma się wodę pognać. | ага się, jak można czerpać w korycie ure- 
Nie miałbym nie przeciw temu, gdyby ta му- | gulowanem, które przecież wskutek regula- 
tyczna linia była odpowiednia do tego stann|cyi bardzo jest głębokie? A jeżeli się jeszcze 
wody, jak ona dziko płynie. zważy Że na brzegach zakłada się zagajniki, 
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które utrudniają dostęp, to z pewnością wło- 
ścianie z regulacyi tych rzek nie odniosą 
tych korzyści, jakie mieli przed tem. Nie wy- 
nika z tego bynajmniej, jakobym był prze- 
ciwny regulacyi rzek. Nie! 


Z tego tylko wynika, że technikę regu- 
lacyjną powinno się obmyśleć lepszą, w ten 
sposób, żeby obudowywać rzeki wałami; na 
wałach powinny się znajdować dojazdy, a 
w środku pomiędzy wałami powinno się do 
zwolić wszelkiej eksploatacyi dowolnej, piasku 
i kamienia. Tego materyału przecież nigdy 
nie zabraknie, bo jest ogromna obfitość gór 
i kamieni; więc to jest wieczne. 

Jeszcze na jedno pragnę zwrócić uwagę, 
a mianowicie na despotyczne postępowania 
panów inżynierów, którzy przy zdjęciu pla- 
nów postępują sobie zupełnie dowolnie. 


Nie zwołują wcale stron do konkuten- 
cyi, nie pytają ludzi jak daleko woda zalewa, 
tylko zupełnie teoretycznie robią swoje 


plany. 
A plany te w wielu wypadkach wycho- 
dzą na szkodę mieszkańców gmin. 


Znam np. taki wypadek: 


W gminie Łęki, w pow. bialskim także 
w taki dowolny sposób zdjęto plany przy 
regulacyi Soły, nie pytając o піс nikogo. Ale 
gdy przyszło do wykonania, to mieszkańcy 
absolutnie się temu sprzeciwili. Ale już było 
zapóźno, bo plany zostały już zatwierdzone 
przez Namiestnietwo i Ministerstwo. 


Jeździłem w tej sprawie w deputacyi 
do JE. Namiestnika, byłem u p. Ingardena, 
ale wszędzie usłyszałem jedno i to samo: 
„plany są już zatwierdzone, піс się już zmie- 
nić nie da. 


I z tą wiadomością powróciłem do 
WSI. 

Ale mieszkańcy oświadczyli, choćby nas 
tu wszystkich wystrzełano, to nie damy prze- 
prowadzić regulacyi tym torem, który sobie 
komisya wyznaczyła. 


A komisya pominęła w planie stare 
łożysko, które jest do niczego niezdatne, a 


chciała pójść pastwiskiem. 


I wielkie szczęście, że p. starosta bial- 
ski był bardzo łaskawy, a i ja okazałem 
troszkę mądrości i przebiegłości. ( Wesołość). 
I temu tylko zawdzięczyć należy, że gmina 
postawiła па swojem mimo, że »już Namiest- 
nictwo i Ministerstwo plany zatwierdziły«, i 
nie daliśmy przeprowadzić regulacji tam, 


gdzie mieszkańcy chcieli. 


gdzie technika i komisya chciała, tylko wraz z ks, 
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A na jakiej podstawie? 

Oto na tej, że kiedy się miała odbyć ' 
konkurencya, nie był spisany żaden protokół, 
któryby świadczył o tem, że gmina została 
wezwana przy wywłaszczeniu gruntów, otóż 
oparliśmy się na tem, że ten przepis ustawy 
został pominięty. 

I to było szczęście nasze. 


Ale proszę Panów, to jest tylko spo- 
radyczny wypadek. A ileż jest wypadków 
w całym kraju, gdzie władze przystępując do 
robót technicznych, przestrzegały wszystkich 
formalności; w takim razie nie ma mowy o 
tem, żeby później można żądać, żeby trasa 
poszła miejscem więcej odpowiedniem. 


A teraz zaszedł także w gm. Ochoce 
(pow. wadowicki) nadzwyczaj smutny wypa- 
dek. 


Mianowicie w tej gminie istnieją stare 
wały, które ochraniały wieś od zalewu. A 
dziś komisya nie pytając wcale ani gminy, 
ani obszaru dworskiego, przeprowadza do- 
wolnie nową trasę. 

Nicbym przeciw temu nie miał, gdyby 
władze nasze kazały ten wał przenieść na 
suchy teren. 


Ale władze zostawiają te stare wały i 
czekają na to, aż przyjdzie woda i zerwie 
te wały. 


To jest bardzo smutne, bo jeśli woda 
zerwie stare wały, a nowych się nie utwo- 
rzy, to potem jak przyjdzie woda, to zerwie 
więcej jak 80 morgów gruntów, tak chłop- 
skich jak i dworskich. 


A oprócz tego, że woda zerwie te 
grunta, grozić będzie niebezpieczeństwo za- 
łewu całej gminie Łobodzie і drugiej 
gminie poblizkie. Otóż prosiłbym rząd, żeby 
— jeżeli się ma regulacyę prowadzić — 
zwracano uwagę pp. inżynierów, żeby nie | 
postępowali przy wytyczaniu trasy tak de- 
spotycznie iak teraz, żeby w każdej miejsco- 
wości szanowano bole tych, przez których 
grunt ma iść trasa, żeby przeprowadzali od- 
powiednią konkurencyę wśród włościan, zbie- 
rali podpisy, robili ugody i zawczasu ozna- 
czali palikami, dokąd będzie sięgała regula- 
cya rzeki, ażeby włościanin każdy wiedział, 
co ten palik oznacza i nie miał potem wy- 
mówki, 


Teraz przechodzę do sprawy drenowa- 
nia gruntów. 

Otóż tu przed chwilą p. Skołyszewski 
Pastorem postawił odpowiedni 


[wniosek — ja taki sam wniosek, tylko może 


354 
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trochę dalej łab biżej idący pozwoliłem so- 
bie postawić w zeszłym roku, jednak jak 
zwykle wnioski nasze, włościańskie, kończą 
się tylko smutnem echem, tak i mój wnio- 
sek nie był wysłuchany i zdaje mi się, że 
także wniosek p. Skołyszewskiego — tem 
bardziej, że i ks. Pastor się do niego przy- 
łączył -- będzie pogrzebany. 


(P. ks. Pastor. Mam nadzieję, że mnie 
nie pogrzebią 1) 

O tem nie przesądzam, ale losy na- 
szych wniosków znam już z 16-letniej pra- 
ktyki w Sejmie, ks. Pastor jest w nim do- 
piero 6 dni, to się o tem jeszcze nie mógł 
przekonać. 


Że drenowanie jest potrzebne, to nie 
ulega wątpliwości, ale roczna subwencya 
50.000 K udzielana na ten cel, nam włościa- 
nom, jest stanowczo za mała, tem bardziej, 
jeżeli rząd w tym samym stosunku, więc 
również tylko z kwotą 50.000 K się przy- 
czynia. Ponieważ włościanie dają |", część, 
więc razem ich fundusz na drenowanie wy- 
nosi 150.000 K. 


Jeżeli przyjmiemy, że drenowanie 1 


morga kosztuje przeciętnie 120 K, to хоба-|, 


czymy, że nie można rocznie więcej zdreno- 
wać jak 1200 do 1250 morgów. Jakiegoż 
więc czasu potrzeba, byśmy zdrenowali wszy- 
stkie grunta, które mamy do zdrenowania ? 
Według statystyki mniejsza własność ma 8 
milionów morgów ziemi. 


Ja w zeszłym rokustwierdziłem, że przy- 
najmniej połowę tej zieri koniecznie zdreno- 
wać trzebatj. 4 miliony morgów, sprawozdanie 
mówi, że wystarczy 2 miliony. Zgadzam się, 
niech będzie na razie 2 miliony, ale jeżeli 
fundusz pozostanie taki, jaki jest, to wiecie 
Panowie, ile potrzeba czasu na zdrenowanie 
tej ziemi? 

Oto tylko półtora tysiąca lat, wedle ma- 
tematycznego obliczenia ! 


( Wesołość.) 

To jednak jest nadzwyczaj smutna hi- 
storya. Miastom uchwala się odrazu półtrze- 
cia miliona koron, a kto wie, co jutro przy- 
niesie, może im to za mało będzie, 10 вів 
znów dla nich znajdzie jakaś rada, ałe dla 
włościaństwa nie ma się tych samych wzglę- 
dów. 

Otóż umyślnie dlatego, abyśmy вів 
przekonali, jak łzba postępuje z naszymi 
wnioskami, przy 4 punkcie postawię dodatek 
tej treści, żeby kwotę 80.000 K proponowa- 
ną na drenowanie pól chłopskich powiększyć 
-- pójdę gładkim torem i będę żądał tylko 
100.000 K rocznie. 
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Po drugie. Zasada ustawy о drenowa= 
niu gruntów powiada, że kraj daje 337/,%/, 
państwo 33"/.9/,. 


Ale już sprzykrzyło się widocznie da- 
wać włościanom te 33'/,'/,, bo Котпівуа mó- 
wi, że dość im dać 259/.. 

My damy 25*/, a ty chłopie daj takżo 
259/,, bo za wiele gruntów chłopskich się 
drenuje, więc zbyt prędko chłopi by się zbo- 
gacili i do spodziewanego dobrobytu przyszli, 
więc my im ucinamy! 


To jest także smutne. 


Wszak drenowanie gruntów chłopskich 
jest dopiero w pieluszkach, bardzo a bardzo 
wielu chłopów trzeba dopiero namawiać, że- 
by do drenowania przystąpili i w tym wzalę- 
dzie te 33'/,9/, są dla nich zachętą, a tu 
naraz obcina się ten zasiłek do 25%/,. Na to 
sią nie godzę, a ponieważ. wiem, że Izba ja- 
kiegoś podwyższenia tego procentu nie u- 
chwali, więc postawię wniosek, źeby przynaj- 
mniej został status quo — znowu w celu 
przekonania się, jak Wysoka l[zba postępuje 
z wnioskami włościan. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Nakł.) Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Zdzisław Tarno- 
w» ski. 

Nie będę odpowiadał na przemówie- 
nia, o ile skierowane były do rządu lub 
Wydziału krajowego; muszę dotknąć tylko 
sprawy objętej rezolucyą postawioną przez 
ks. Szpondra, by i w imieniu komisyi gospo- 
darstwa krajowego oświadczyć że jej przyjąć 
nie mogę, z powodów, które wyłuszczył już 
członek Wydziałn krajowego, 
Pilat. 

W przemówieniach poruszono tu dwie 
ważniejsze sprawy, mianowicie zarzucono, że 
rząd centralny nieprzychylnie traktuje inte- 
rega kraju naszego; pód tym względem mu- 
szę przyznać przemawiającym racyę i zazna- 
czam, że komisya gosp. kr. w sprawozdaniu 
swojem także ten zarzut z naciskiem podnosi. 
Innej rady jednak komisya nie ma, jak po- 
wtarzać corocznie rezoiucye ; więc i tego ro- 
ku przychodzi komisya do Sejmu z wnic- 
skiem ponownego wezwania rządu, żeby kilka 
ustaw, które zalegają od dawna, przedłożył 
do najwyższej sankcyi. Przyznaję poprzednim 
mowcom, że tak długie zwlekanie z prze- 
dłożeniem do sankcyi dla błahych powodów, 
jest objawem lekceważenia interesów kraju. 

Nadto widocznem jest często targowa- 
nie się ze strony rządu o drobny nieraz da- 
tek, czy subwencyę z funduszu melioracyjnego 


, 


szanowny р." 
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państwowego, jak to wykazuje Wydział kra- 
Jowy w swojem sprawozdaniu. 


(Brama). 


W tym względzie możemy zaapelować 
do naszego rządu krajowego, żeby tam odpo- 
wiedni nacisk wywrzeć zechciał. Poruszam 
tu jeszcze jedną ważniejszą sprawę, sprawę 
przyezynienia się ze strony Wydziału krajo- 
wego do drenowania pól włościańskich; żąda- 
no mianowicie, żeby proponowany przez Wy- 
dział krajowy udział procentowy podnieść 
z 25'/, па 38%,0/0. 


Sejm uchwalając w r. 1901 subwencyę 
na ten cel na lat 10 w wysokości 500.000 K, 
po 50.000 corocznie, wychodził z założenia, 
że należy początkowo drenowanie u włościan 
jak najwydatniej popierać, aky przykład 
jednych, zachęcał drugich i obejmował eoraz 
szersze koła; w tym] też cełu wówczas usta- 
nowił SNejm 38'/,/, zasiłku, równą kwotą 
miało się przyczyniać państwo, tak że sami 
interesowani w jednej trzeciej części tylko się 
przyczyniali a nawet i tego nie potrzebowali 
składać w gotówce, tylko robocizną albo w 
materyale mogli datek swój pokrywać. Wy- 
dział krajowy przedstawił w swojem tego 
rocznem sprawozdaniu wniosek o zniżenie 
udziału kraju na 259/, z równoczesnem pod- 
wyższeniem dotacyi na ten cel z 50.000 na 
80,000 K. Sądzę wiec, że Wydział kr. tem- 
samem dał dowód dostateczny, iż nie chce 
akcyi drenowania u włościan tamować, lecz 
owszem rozszerzyć ją; zniżając bowiem рго- 
centowy udział kraju a równocześnie podno- 
sząc o 30.000 K pozycyę w budżecie na ten 
cel, pragnął Wydział krajowy jak najwięcej 
drenowań, na jak najwiekszej przestrzeni 
przeprowadzić. 


My jednak w komisyi gosp. kr. uważa- 
liśmy, że tak nagłe zniżenie procentowego 
datku byłoby niebezpieczne i mogłoby może 
w niektórych miejscowościach tamująco na 
postęp drenowania wpłynąć. Dlatego komisya 
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skiem Wydziału krajowego do uchwalenia do- 
datek dozwalający Wydziałowi krajowemu w 
wypadkach godnych uwzględnienia ten procent 
z 259/, podnieść do pierwotnej wysokości. 

Ja więc nie mam prawa się godzić 
w imieniu komisyi na wnioski tutaj stawiane, 
co do podwyższenia fund uszu i stopy przyczynie- 
nia się ze strony kraju, ałe wyrażam przekona- 
nie, że Wydział krajowy w wypadkach, które bę- 
dą uwzględnienia wymagały — a więc n. p. 
gdy będzie zachodzić pierwsza próba dreno- 
wania w okolicy, w której jeszcze nigdy nie 
drenowano, albo też gdzie będzie chodzić 
a pomoc dla właściciela ubogiego, który bez 
tej większej pomocy nie byłby w stanie 
przystąpić do drenowania. W tego rodzaju 
wypadkach rezolucya dodatkowo zapropono- 
wana przez komisyę gospodarstwa krajowego, 
umożliwi Wydziałowi kr. udzielenie wyższych 
zasiłków, przez co uczyni zadość podnoszo- 
nym przez szanownych mowców życzeniom. 

Pragnę jeszcze odpowiedzieć na kwe- 
styę poruszoną przez p. Kramarczyka. Doty- 
czy ona strony technicznej, ja więc nie mogę 
się wdawać w szczegóły ; niesłusznem jednak 
wydaje mi się zapatrywanie p. Kramarczyka, - 
gdy żąda, ażeby przy regulacyi rzek nie po- 
głębiać koryta i nie zwężać jego szerokości, 
sądzę, że niepotrzeba być inżynierem, aby ro- 
zumieć, że rzeka regulowana, powinna mieć 
o ile możności mało krzywizn, płynąć kory- 
tem głębokiem, a wody, jej nie powinny zaj- 
mować terenu szerokiego. 

To jest krótka odpowiedź, którą dać 
mogę jako niefachowy, tylko jako praktyk. 
Kończę, zastrzegając sobie głos w dyskusyi 
szczegółowej, о ileby jakieś wnioski były 
postawione. 

Marszałek. Posiedzenie odraczam do 
godz. 8. wieczorem. Rozpocznę dyskusyą 
szczegółową nad wnioskami komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 


Posiedzenie odraczam zatem do godz. 


uznała za stosowne przedstawić wraz z wnio-|8. wieczorem. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 9. min. 15. po południu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 11. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 8. min. 20. wieczorem). 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie odroczone otwieram na nowo. Na po- 
rządku dziennym dalszy ciąg rozpraw nad 


Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnowski, 


Rozprawa ogólna została już zamknięta. 


sprawozdaniem komisyi gospodarstwa krajo-| Przystępuje obecnie do rozprawy szczegóło- 


wego z 
о melioracyach. 


przedłożenia Wydziału krajowego | wej. Proszę p. 


sprawozdawcę о odczytanie 
wniosku pierwszego. 
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Sprawozdawca p. Zdzisław  Tarnow- | 


ski (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 1. września 1905. L. 81.379 Sejm 
przyjmuje do wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żą- 
da kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca p. Tarnowski (czyła): 

II. Sejm przyjmuje na popieranie mniej- 
szych robót melioracyjnych w myśl uchwały 
swej z dnia 26. listopada 1889 w rubryce 
IX. poz. 267. wydatków ma rok 1906 nastę- 
pujące zasiłki: 


a) na konserwacyę osuszenia bagien 
rudnickich (do r. 1908) 2.800 К, 


b) na konserwacyę osuszenia bagien 
stojanowskich (do r. 1914) 1.200 K, 


c) na konserwacyę osuszenia bagien 
oleskich (do r. 1925) 1.000 K, 


d) na drenowanie gruntów włościańskich 
IV. rata (z 10-lecia) 80.000 K, 


e) па regulacyę potoku Szkła pod £a- 


хаті i Charytanami, II. rata (ostatnia) 
6.389 K, 

f) na zabudowanie potoku  Psarka, 
w pow. chrzanowskim II. rata (ostatnia) 
17.3800 К, 


g) na zabudowanie potoków Harbutów- 
ki i Gościbki w pow. myślenickim, (II. rata 
z 3-lecia) 12.100 K, 


h) na zabudowanie potoku £opusznian- 
ki w gminie Łopuszna (pow. Nowy Targ), 
II. rata (ostatnia) 17.250 K, 


i) na zabudowanie potoku Czerwonego 
w gminie Grybów, Il. rata (z 3-lecia) 
7.050 K, 


k) na zabudowanie potoku Dąbrówka 
(pow. Nowy Sącz), I. rata (z 2-lecia) 
8.929 K, 


l) na regulacyę potoku Mikoszki w Rze- 
szowie, I. rata (z 5-lecia) 6,482 K, 


m) na osuszenie gruntów w gminie 
Bojaniec I. rata (z 3-lecia) 12.000 K, 


n) na 
mi 5.900 K, 


regulacyę Strwiąża pod Czapla- 
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0) na zabudowanie potoku Jaworzyny 
(pow. Nowy Sącz) 7.750 K. 


p) na regulacyę potoku  Paleczki 
1.500 K, - 
т) па zabudowanie potoku Byczynki 


(pow. Chrzanów) 5.810 K, 


8) na regulacyę potoku Turka w gmi- 
nie Zielonka pow. Kolbuszowa 1.240 К, 


t) na osuszenie grnntów w gminie Ży- 
daczów I. rata (z 3-lecia) 9.367 K, 


u) па zabudowanie potoku Piekiełko 
w gminie Maniowy (pow. Nowy Targ). I. rata 
(z 2-lecia) 11.125 K, 


w) na zabudowanie potoku Zborowskie- 
go w gminie Sędziszowa (pow. Grybów) 
12.750 K, 


x) na regułacyę Jasiołki pod Brzezów- 
ką i Moderówką 5.280 K, 


у) na przedłużenie kanału Stróża w pe- 
rymetrze bagien Rudnickich 3.700 K, 


z) na regulacyę potoku Złotego w gmi- 
nie Padew (pow. Mielec) 13.883 K, 

aa) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
40.000 К. 


Ogółem 289.705 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto glosu? (Nżkł) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wsększość). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca p. Tarnowski (czyta): 

III. Sejm przyznaje na popieranie do- 
świadczeń z kulturą torfowisk w rub.IX. poz. 
268 wydatków na r. 1906 następujące za- 
siłki : 


1. w Jadachach 500 K, 

2. Rzochówie 500 K, 

3. w Obladowie 500 K, 

4. w perymetrze regulacyi Pustej (Ra- 
dosławki) 1000 K, 


5. na nawozy mineralue na grunta tor- 
fowe włościańskie 2.000 K. 

Ogółem 4.500 K. 

Marszaiek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
JĘty. 

Rozprawę szczegółową nad wnioskiem 
IV. odraczam na później. Proszę о odczyta- 
nie Wniosku. 
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Sprawozdawca p. Tarnowski (czyta) : 


V. a) Sejm powiększa personal techni- 
сепу krajowego biura melioracyjnego о 2 eta- 
towych inżynierów II. klasy i 2 etatowych 
inżynierów-adjunktów i upoważnia Wydział 
krajowy do obsadzenia tych posad z d. 1. sty- 
cznia 1906. 


b) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał potrzebę wydatniejszego powię- 
kszenia sił biura melioracyjnego, tudzież po- 
mnożenia ekspozytur, jak niemniej potrzebę 
odpowiedniejszego wyznaczenia dotacyi na u- 
trzymanie biur ekspozytur i ażeby w tym 
kierunku przedłożył wnioski na najbliższej 
sesyj sejmowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 


Sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
brzyjęty. 


Sprawozdawca p. Tarnowski (czyta): 


VI. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby zbadał, czy nie należałoby przyjść 
z wydatniejszą pomocą fabrykom, produkują- 
сут rury drenarskie, celem zapewnienia wła- 
ściciełom gruntów dostarczenia dobrego 
1 w odpowiedniej wartości materyału, i aże- 
by ewentualnie co do wysokości kredytu i co 
do formy subwencyonowania przedłożył wnio- 
ski na najbliższej sesyi sejmowej. 


і Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
Jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Tarnowski (czyta) : 


VII. Sejm zmienia postanowienie ustę- 
Pu pierwszego 8. 4., tudzież postanowienia 
93. 10. 11 i 12 instrukcyi służbowej dla kra- 
Jewych dozorców melioracyjnych, które zosta- 
Ją uchylone w dotychczasowem brzmieniu 
! opiewać mają, jak następuje: 


8. 4. (ustęp 1). 


„Bezpośredni przełożeni mają prawo 
karać konduktorów i dozorców napomnieniem 
ustnem i napomnieniem pisemnem, gdyby za- 
te napomnienia nie odniosły skutku, grzyś 
wnami od 2 do 10 K, które 
wpływają do funduszu krajowego*. 
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8. 10. 


Wkładki jednorazowe i bieżące. 


„Do funduszu krajowego wnosić będą 
na cele etatowe stale mianowani konduktorzy 
i dozorcy: 


1. jednorazowe wkładki w 
kości i terminie podanych w 8. 11.; 


2. bieżącą wkładkę roczną wynoszącą 

39/, od płacy czynnej służby do emerytury 
policzalnej. : 

Podczas spłacania wkładki  jednora- 

nie uiszcza się wkładki  bieżą- 


угуво- 


zowej 
сеї". 


8. 11. 


Wymiar jednorazowej wkładki. 


„Przy pierwszej nominacyi wymierza 
się jednorazową wkładkę służbową w jednej 
trzeciej wysokości przyznanej płacy, po od- 
trąceniu jednak kwoty 600 K wolnej od оріа- 
ty, przy dalszych zaś nominacyach opłata 
wynosi jedną trzecią część tej kwoty, o któ- 
rą nowe pobory wyższe są od poprzednich, 
od których konduktorzy lub dozorcy wkład- 
kę jednorazową już uiścili. 


Jednorazową wkładkę uiszcza się w 12 
bezpośrednich po sobie następujących ratach 
mie sięcznych*, 


5. 12. 


Uiszczanie wkładek. 


„Weładki korduktorów i dozorców ma- 
ją być ściągane co miesiąc przy wypłacie 
ich poborów. 


Zajęci przy robotach dozorcy nadsyłać 
mają wkładki punktualnie co kwartału do 
kasy krajowej. 


Dozorca, który najdalej w 15 dniach 
po upływie kwartału nie uiści do kasy Кга» 
jowej zaległej wkładki, podlega karze pienię- 
żnej w kwocie 2 K. która wpływa do fundu- 
szu krajowego. 

Dozorca, który całorocznej wkładki bie- 
Żącej najdalej do 15. stycznię następnego 
roku nie uiści, traci cały ten rok słu- 
дру". 

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 


to grzywny da kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 


żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
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do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Wżększość) Jest przy- 
jety. 

- Sprawozdawca p. Tarnowski (czyła): 


VIII. Sejm uchwala załączone projekty 
ustaw : 


1. o regulacyi rzeki Raty z dopły- 
wami ; 

2. o regulacyi rzeki Tyśmienicy z do- 
pływami i potoku Letnisnki; 


8. o konserwacyi robót regulacyjuych 
na górnej sekcyi rzeki Gniłej Lipy; 


4. о konserwacyi robót regulacyjnych 
na rzece Złotej Lipie ; 


5. о konserwacyi robót regulacyjnych 
na potoku Dumnym ; 


6. о konserwacyi obwałowania Wisły 
i Sanu w powiecie tarnobrzeskim ; 


7. o konserwacyi obwałowania lewego 
brzegu Dunajca od ujścia potoku Więckówki 
do mostu kolejowego w  Bogumiłowi- 
cach ; 

8. o konserwacyi obwałowania lewego 
brzegu Dunajca 0d mostu kolejowego 
w Bopumiłowicach do Biskupiec radłow- 
skich. 


Zarazem oświadczam, iż petycya Ls. 
3749 gminy Raniowice i innych о regulacyę 
Tyśmienicy, została tem samem załatwioną. 


Ustawa 
z dnia . o regulacyi rzeki Raby 
z. dopływami. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam co następuje : 


Ep dł 


Regulacya rzeki Raby od gminy Prusie 
do jazu w Sielcu wraz z dopływami ma być 
wykonaną jako przedsiębiorstwo przymusowej 
Spółki wodnej, mającej się zawiązać na pod- 
stawie $. 45. krajowej ustawy wodnej z dnia 
14. marca 1875 Dz. u. kr. 38, subwencyono- 
wane z funduszu krajowego. 


a п A O w а Б чаю 
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8. 2. 


Za podstawę techniczną tej regulacyi 
służyć ma projekt Wydziału krajowego z r. 
1905, który preliminuje koszta robót na 
7,600.000 K. 


Wydział krajowy zostaje jednak upo- 
ważniony do poczynienia zmian w tym pro- 
jekcie w porozumieniu z Administracyą pań- 
stwa w granicach powyższej sumy  koszto= 
rysowej. 


ан 


Koszta budowy wraz z wydatkami na 
utrzymauie w czasie budowy i kosztami za- 
rządu, kokryte będą z mającego się w tym 
celu utworzyć funduszu regulacyjnego. 

Do pokrycia tych kosztów mają się 
przyczynić : є 


a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent preli- 
minowanych kosztów; 


b) państwowy fundusz melioracyjny 
w myśl $$ 6i4 ustępu 2. a) ustawy z d. 30 
czerwca 1884 Dz. u. р. Кт. 116. bezzwro- 
tnym zasiłkiem w wysokości czterdziestu 
procent kosztów, z zastrzeżeniem konstytu- 
cyjnego zezwolenia. 


c) wreszcie właściciele gruntów i zakła- 
dów, które połoźone są w okręgu konkuren- 
cyjnym przez władze administracyjne ozna- 
czyć się mającym, resztą preliminowanych ko- 
sztów budowy, a to w myśl 5. 66. krajowej 
ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875 Dz. 
u. kr. Nr. 38 według stosunku korzyści, 
których oczekiwać należy, lub w miarę wiel- 
kości aiebezpieczeństwa, które ma być usu- 
nięte, albo też o ile rozkład kosztów na tej 
podstawie nie da się oznaczyć, według war- 
tości tych gruntów i zakładów. 


8. 4. 


Termin rozpoczęcia robót i czas trwa- 
nia budowy, tudzież wysokość opłat i termi- 
na płatności corocznych rat datków kraju, 
państwa i stron interesowanych w 8. 3. pod 
с) wymienionych oznaczy Wydział krajowy 
wspólnie z Administracyą państwa. 


8. 5. 


Dla utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz. 
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Fundusz ten składać się będzie : 


| , 1, z dochodów uzyskanych z wydzier- 
żawienia skarp rzeki Raty i dopływów; 


2. z grzywien nakładanych za przekro- 
czenia wodne przy tem przedsiębiorstwie 
w myśl art. I. ustawy z d. 4, stycznia 1903 
Dz. u, kr. Nr. 12. 


- 8. z eorocznych datków kraju i presta- 
суї konkurencyjnych. 


Dalsze postanowienia co do wysokości 
datków kraju i prestacyi konkurencyjnych 
na konserwacyę, oraz co do zarządzeń, po- 
trzebnych dla utrzymania wykonanych budo- 
Wli wydane zostaną w drodze ustawodawstwa 
krajowego. 


6. 6. 


. Zarząd budowy oraz funduszu regula- 
Cyjnego i konserwacyjnego obejmie Wydział 
rajowy. 


._ Bposób, w jaki ma być utworzony Wy- 
dział Spółki wodnej, tudzież liczbę członków 


tego Wydziału określi statut, mający się 
ułożyć przez władzę polityczną. 
Sposób wykonania | przedsiębiorstwa 


1 ostateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział 
krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem, 
któremu, podobnie jak i stronom interesowa- 
nym, przyznany będzie wpływ odpowiedni па 
tok spraw techniczuych i ekonomicznych 
przedsiębiorstwa. 


Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
Śwentualnego bezpośredniego współdziałania 
państwowych organów technicznych przy wy- 
onanin tego przedsiębiorstwa określi rozpo- 
rządzenie wykonawcze, które ułoży Wydział 
W wspólnie z  Administracyą pań- 
wą. 


8. 7. 


Wykonanie tej ustawy poruczam moje- 
mu Ministrowi rolnictwa. 


NN ZZOZ ZIZI OOO POZ ZEE ZE ZZOZ DA ZZO O EE En 4 NN NE 


Marszałek. Rozprawa ogólne otwarta. 
zy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


, Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustąwy en bloc, Czy żąda kto głosu? (Nikt).! 


2689 


Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en Ріос, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość) Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski (czyta): 


Ustawa. 


z dnia . o regulacyi rzeki Tyśmienicy 
z dopływami i potoku Letnianki. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 


licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem,  rozporządzam, co  nastę- 
puje: 

SMIE 


Regułacya rzeki Tyśmienicy od Bory- 
sławia do ujścia do Dniestru wraz z dopły- 
wami tudzież potoku Letnianki ma być wy- 
konaną jako przedsiębiorstwo przymusowej 
Spółki wodnej, mającej się zawiązać na pod- 
stawie $. 45. krajowej ustawy wodnej z dnia 


14. marca 1875 Dz. u, kr. Nr. 38, subwen- 
cyonowane z funduszu krajowego. 
Sb 2h 
Ла podstawę techniezną tej  regulacyi 


służyć ma projekt Wydziału krajowego z r. 
1905, który preliminuje koszta regulacyi 
Tyśmienicy od mostu kolejowego w Droho- 
byczu do ujścia do Dniestru z dopływami, 
tudzież potoku Letnianki, na 5,624.0:0 ko- 
ron, koszta zaś regulacyi górnej przestrzeni 
Tyśmienicy od Borysławia do mostu kolejo- 
wego w Drohobyczu na 936.000 koron, ra- 
zem na 6,560.000 koron. 
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Wydział krajowy zostaje jednak шро-| 


ważniony do poczynienia zmian w tym pro- 
jekcie w porozumieniu z Administracyą pań- 
stwa w granicach powyższej sumy kosztory- 
sowej. 


$. 3. 


Koszta budowy wraz z wydatkami na 
utrzymanie w czasie budowy i kosztami za- 
rządu pokryte będą z mającego się w tym 
celu utworzyć funduszu regulacyjnego. 


Do pokrycia tych kosztów mają się 


przyczynić: 


* a) fundusz krajowy bezzwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent ko- 
sztów regulacyi Tyśmienicy od mostu kolejo- 
wego w Drohobyczu do ujścia do Dniestru 
z dopływami i potoku Letnianki w kwocie 
2,249.600 koron, a pięćdziesięciu procent 
kosztów regulacyi górnej przestrzeni Tyśmie- 
nicy od Borysławia do mostu kolejowego 
w Drohobyczu w kwocie 468.000 koron, ra- 
zem w kwocie 2,717.600 koron; 


0) państwowy fundusz melioracyjny 
w myśl 8. 6. ustępu 2. ustawy z dnia 30. 
czerwca 1884 Dz.u. p. Nr. 116, bezzwrotnym 
zasiłkiem w kwocie 2,717.600 koron z za- 
strzeżęniem konstytucyjnego zezwolenia ; 


c) wreszcie właściciele gruntów i zakła- 
dów, które położone są w okręgu konkuren- 
cyjnym, przez władze konkurencyjne oznaczyć 
się mającym, resztą preliminowanych kosztów 
budowy w kwocie 1,124.800 koron, a to 
w myśl $. 66. krajowej ustawy wodnej z dnia 
14 marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38. według 
stosunków korzyści, których oczekiwać nale- 
ży, lub w miarę wielkości niebezpieczeństwa, 
które ma być usunięte, albo też, o ile roz- 
kład kosztów na tej podstawie nie da się 0- 
znaczyć, według wartości tych gruntów i za- 
kładów. 


8. 4. 


Termia rozpoczęcia robót i czas trwa- 
nia budowy, tudzież wysokość itermina płat- 
ności corocznych rat datków kraju, państwa 
i stron iuteresowanych, w 8. 3. pod c) wy- 
mienionych, oznaczy Wydział krajowy wspól- 
nie z Administracyą państwa. 


8. 5. 


Dla utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz. 


| 
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Fundusz ten składać się będzie: 


1. z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wiania szkarp rzeki Tyśmienicy i dopły- 
wów. 

2. z grzywien nakładanych za przekro- 
czenia wodne przy tem przedsiębiorstwie 
w myśl art. I. ustawy z dnia 4. stycznia 
1903 Dz. u. kraj. Nr. 12; 


8. z corocznych datków kraju i presta- 
су) konkurencyjnych | . 


Dalsze postanowienia co do wysokości 
datków kraju i prestacyi konkureocyjnych na 
konserwację, oraz co do zarządzeń potrze- 
bnych dla utrzymania wykonanych budowli 
wydane zostaną w drodze ustawodawstwa 
krajowego. 


8. 6. 

Zarząd budowy oraz funduszu regula- 
cyjnego i konserwacyjnego obejmie Wydział 
krajowy. 

Sposób, w jaki ma być utworzony Wy- 
dział Spółki wodnej, tudzież liczbę członków 
tego Wydziału określi statut mający się uło- 
żyć przez władzę polityczną. 

Sposób wykonania przedsiębiorstwa i o0- 
stateczny kosztorys oznaczyć ma Wydział 
krajowy w porozumieniu z Namiestnictwem, 
któremu, podobnie jak i stronom interesowa- 
nym, przyznany będzie wpływ odpowiedni ua 
tok spraw technicznych i eknomicznych przed- 
siębiorstwa. 


Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
ewentualnego bezpośredniego współdziałania 
państwowych organów technicznych przy wy- 
konaniu tego przedsiębiorstwa określi rozpo- 
rządzenie wykonawcze, które ułoży Wydział 
krajowy wspólnie z Administracyą pań- 
stwa. 


O 


Wykoname tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi rolnictwa. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy» 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 
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Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej j 


ustawy en біос. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechee rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do: trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nzkł) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzetiem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Tarnowski. Przypo 
minam, 26 w 8. 1. następnej ustawy zaszła 
omyłka, mianowicie w wierszu 2, zamiast 
„regularnych* ma być „regulacyjnych! (czyta): 


Ustawa 


z dnia * Лаціо BEC o konserwacyi 
robót regulacyjnych na górnej sekcyi rzeki 
Gniłej Lipy. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem  Ksiestwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie $. 6. 
ustawy z dnia 1. lipca 1886 Dz. ust. kraj. 
Nr. 69, co następuje: 


бій 


Koszta zwyczajnego utrzymania wyko: 
uanych robót regulacyjaych na górnej sekcyi 
rzeki Gniłej Lipy od granicy gminy Przemy- 
ślan do mostu na drodze państwowej w Ви- 
dzie mają być pokrywane: 


1. z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wiania skarp rzeki ; 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 

nych za przekroczenia wodne przy tem przed- 
siebiorstwie w myśl act. I. ustawy z dnia 4. 
stycznia 1908 Dziennik ustaw krajowych 
Nr. 12; 
8. z corocznych datków funduszu kra- 
jowego 1 spółki wodnej zawiązanej w myśl 
8. 4. ustawy z dzia І. lipca 1886 Dz. u. 
kraj. Nr. 69. 
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Koszta zarządu technicznego pokrywane 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


8. 2. 


Wysokość corocznych datków kraju i 
spółki wodnej w 8. 1. pod 3. wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, t. j. od r. 1906 
do r. 1908 włącznie, po 500 K czyli razem 
1.000 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wyrosić ma sumę, jaka z prze= 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


$. 3. 
Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 


zostały z dochodów w myśl $. 6. ustawy 
z dnia 1. lipca 1886 Dz. u. krajowej Nr. 69. 
niemniej też niezużyte nadwyżki dochodów 
wymienionych w 588. І. i 2. mają być odpo- 
wiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
fundusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, wynikłych 
z powodu szkód elemmentarnycn lub innych 
nadzwyczajnych wypadków. 


8. 4. 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca re- 
szta rozłożoną zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w 8. 2. ustanowionych 
po połowie na fundusz krajowy i spółkę 
wodną, 


8. 5 


Zarząd funduszu konserwacyjnego Sspra- 
wuje stosownie do postanowienia $. 7. usta- 
wy z dnia 1. lipca 1886. Dz. u. kraj. Nr. 69. 
Wydział krajowy. 


Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do kasy krajowej w półrocznych 
latach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku.. 

355 
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8. 6. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według mia- 
ry ustanowionej w prawnie obowiązującym 
statucie spółki. 


6. 7. 


Wszelkie uszkodzenie wykonanych ro- 
bót regulacyjnych, jak łożyska rzeki, ubez- 
pieczeń skarp brzegów, przepustów, mostów 
i brodów, tudzież rowów osuszających jest 
wzbronione. 


W szczególności wzbronione zostają : 

a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
łożysko rzeki i rowy, oraz pojenie zwierząt 
w innych miejscach, aniżeli do tego przezaa- 
czonych ; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i t. p. w miejscach niedozwolonych ; 
c) skopywanie brzegów rzeki i rowów; 


d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach rzeki i rowów; 

e) oranie ziemi bliżej aniżeli 2 m. ро 
obu stronach brzegów rzeki, a na pół m. 
od rowów. 


8. 8. 


Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według przepi- 
sów krajowej ustawy wodnej z dnia 14. mar- 
ca 1875 Dz. u. kraj. Nr. 38, oraz ustawy 
z dnia 4. stycznia 1903 roku Dziennik ust. 
kraj. Nr. 12. 


Według tych samych przepisów orze- 
ezonem będzie co do obowiązku wynagrodze- 
nia szkody, usunięcia zmian własoowolnych, 
zaniechania rozpoczętych robót i wogóle co 
do przywrócenia do pierwotnego stanu. 


8. 9. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мекі)| Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta przystępu- 
jemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę | 


drzyjęcie tej ustawy en bloc. 
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Marszałek Jest wniosek' przyjęcia 
tej ustawy en біос. Czy żąda kto głosu? 
(Nakł) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy до głosowania. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod- 
nieść (Większość). Jest przyjęty. Kto przyj- 
muje tę ustawę en bloc zechce rękę pod- 
nieść. (Większość) Jest przyjęta. 


Srawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem cztaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
beż czytania, zechce rękę podnieść. (Wżięk- 
szość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski (сгціа): 


Ustawa 


z dnia o konserwacyi robót regu- 
lacyjnych na rzece Złotej Lipie. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Са- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 
8. 6. ustawy z dnia 10. maja 1893 Dz. u. 
kraj. Nr. 30, co następuje: 


SĘ 


Koszta zwyczajnego utrzymania wyko- 
nanych robót regulacyjnych na rzece Złotej 
Lipie od stawu w Brzeżanach do Litwinowa 
mają być pokrywane : 


1. z dochodów uzyskanych z wydzie- 
rżawienia skarp rzeki; 


2. z odszkonowań i grzywien nakła- 
danych za przekroczenia wodne przy tem 
przedsiębiorstwie w myśl art. I. ustawy z dnia 
4, stycznia 1908 Dz. u. kr. Nr. 12; 


8. z corocznych datków funduszu kra- 
jowego i spółki wodnej, zawiązanej w myśl 
4, ustawy z dnia 10. maja 1893. 


| Dz. u. kraj. Nr. 30. 


Koszta zarządu technicznego pokrywa- 
ne będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 


g. 2. 


Wysokość corocznych datków kraju i 
spółki wodnej w 8. 1. pod 3 wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrze- 
bę w pierwszych trzech latach, t. j. od го- 
ku 1906 do.r. 1908 włącznie, po 1.000 K, 
czyli razem 2.000 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


64. 


Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
z dnia 10. maja 1908. Dz. u. kr. Nr. 30., 
niemniej też niezużyte nadwyżki dochodów 
wymienionych w S$. 1. i 2. mają być od- 
powiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
fundusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, wynikłych 
z powodu szkód elementarnych lub innych 
nadzwyczajnych wypadków. 


5. 4. 


О ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydat ów na utrzymanie, brakująca 
reszta rozłożoną zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w 8. 2. ustanowio- 
nych po połowie na fundusz krajowy i spół- 
kę wodną. 


8. Б. 


Zarząd funduszu konserw acyjnego spra- 
wuje stosownie do pastanowienia 8. 7. usta- 
wy z dnia 10. maja 1893. Dz. u. kr. Nr. 30 
Wydział krajowy. 

Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do Kasy krajowej w półrocznych 
ratach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku. 


8. 6. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według 


' 
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miary ustanowionej w prawnie obowiązują- 
cym statucie spółki. 


8. 7. 


Wszelkie uszkodzenie wykonanych ro- 
bót regulacyjnych, jak łożysk rzeki, ubezpie- 
czeń skarp brzegów, szluz, przepustów, mo- 
stów i brodów, tudzież rowów osuszających 
jest wzbronione. 


W sżczególności wzbronione zostają : 


a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
łożysko rzeki i rowy, oraz pojenie zwierząt 
w innych miejscach, aniżeli do tego prze- 
znaczonych ; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i t. p. w miejscach niedozwołonych; 
i 


c) skopywanie brzegów rzeki 


wów; 


ro- 


d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach rzeki i rowów; 


e) oranie ziemi bliżej aniżeli dwa me- 
try po obu stronach brzegów rzeki, a pół 
metra od rowów. 


8. 8. 


Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według przepi- 
sów krajowej ustawy wodnej z dnia 14. mar- 
ca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38., oraz ustawy 
z dnia 4. stycznia 1908 Dz. u. kr. Nr. 12. 


Według tychsamych przepisów orzeczo- 
nem będzie co do obowiązku wynagrodze- 
nia szkody, usunięcia zmian własnowolnych, 
zaniechania rozpoczętych robót i wogóle co 
do przywrócenia do pierwotnego stanu. 


5.8. 


„ Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Міні). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wno- 


szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Ж 
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Marszałek, Jest wniosek przyjęcie tej 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 


Koszta zarządu technicznego pokrywane 


ustawy en bloe. Czy żąda kto głosu? (Nikt). | będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wieę- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę u- 
stawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wżę- 
kszość), Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czy- 
taniu bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez ' czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski czyta: 


Ustawa 


Р о konserwacyi robót regu- 
iacyjnych na potoku Dumnym. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 


Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem . Księstwem | 


8. 2. 


Wysokość corocznych datków kraju 
i spółki wodnej w 8. I. pod 8 wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrze- 
bę w pierwszych trzech latach, t. j. od r. 
1906 do r. 1908 włącznie, po 750 K. czyli 
razem 1.500 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


8. 3. 


Pozostałe z końcem r. 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl $. 6. ustawy 
z dnia 9. lipca 1894 Dz. u. kraj. Nr. 70, 
niemniej też uiezużyte nadwyżki dochodów 
wymienionych w S$. t. i 2. mają być odpo- 
wiednio fruktyfikowane i służyć będą Jako 
fundusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymywanie, wynikłych 
z powodu szkód elementarnych lub innych 
nadzwyczajnych wypadków. 


Krakowskiem rozporżądzam na podstawie i 


$. 6. ustawy z dnia 9. lipca 1694, Dz. u. 


kraj.. Nr. 70., co następuje: 


SR 


Koszta zwyczajne utrzymania wykona- 
nych robót regulacyjnych na potoku Dum- 
nym od stawu w Kukizowie do mostu gmin- 
nego w Lisku mają być pokrywane; 


1. z dochodów uzyskanych z wydzier- 
żawiania skarp potoku, o ile te skarpy sta- 
nowią własność przedsiębiorstwa  regula- 
cyjnego : 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy tem 
przedsiębiorstwie w myśl art. I. ustawy 
z dnia 4. stycznia 1908 Dz. u. kraj. Кт. 12; 


8. z corocznych datków funduszu kra- 


| 


8. 4. 


О еру fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie nadzwyczaj- 


inych wydatków na utrzymanie, brakująca 


|reszta rozłożona zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w 8. 2, ustanowionych 
po połowie na fundusz krajowy i spółkę 
wodną. є 


8. 5. 


Zarząd funduszu konserwacyjnego spra- 
(wuje stosownie do postanowienia 8. 7. u- 
stawy z dnia 9. lipca 1894 Dz. u. kraj. 
Мо. 70. Wydział krajowy. 


i Wszelkie też datki na utrzymanie 


jowego i spółki wodnej, zawiązanej w myśl wpływać mają do kasy krajowej w półrocz- 
$. 4. ustawy z dnia 9. lipca 1894 Dz. u. nych ratach z góry, dnia 1. stycznia i dnia 
kr. Nr. 70. |1. lipca każdego roku. 
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8. 6. 


Ściąganiem datków od stron konku- 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 


rencyjnych zajmie się spółka wodna według |stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


miary ustanowionej w prawnie obowiązują- 
cym statucie spółki. : 


Sde, 


Wszelkie uszkodzenia wykonanych ro- 
bót regulacyjnych jak łożysk potoku i rowów, 
ubezpieczeń skarp brzegów, szluz, przepu- 
stów, mostów i brodów, jest wzbronione. 


W szczególności wzbronione zostają : 


a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
łożysko potoku i rowy, oraz pojenie zwie- 
rząt w innych miejscach, aniżeli do tego 
przeznaczonych ; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i ї. p. w miejscach niedozwolonych: 


c) skopywanie brzegów potoku i ro- 
wów; 

d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach potoków i rowów; 


e) oranie ziemi bliżej aniżeli dwa met- 
гу po obu stronach brzegów potoku Dumne- 
80, a na pół metra od rowów. 


8. 8. 


Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile nie 
będą podlegać przepisom powszedniej ustawy 
karnej, karane będą według przepisów usta- 
wy wodnej z dnia 14. marca 1875 Dz. u. 
kraj. Nr. 38., oraz ustawy z dnia 4. stycznia 
1903 Dz. u. kraj. Nr. 12. 


Według tych samych przepisów orze- 
czonem będzie co do obowiązku wynagro- 
dzenia szkody, usunięcia zmian własnowol- 
nych, zaniechania rozpoczętych robót i 
wogóle co do przywrócenia do pierwotnego 
stanu. 


8. 9. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych, 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wżę- 
kszość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę u- 
stawę en błoc, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem, czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania, Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta przystępujemy do głoso- 
wania, Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzęciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Wiekszość) 
Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski (czyżła) : 


Ustawa 


. 0 konserwacyi obwałowania 
tarnobrze- 


zadniań "742 
Wisły i Sanu w powiecie 
skim. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 
$. 6. ustawy z dnia 9. czerwca 1889 Dz. 
u. kraj. Nr. 49 co następuje: 


$. 1. 


Koszta zwyczajnego utrzymania obwa- 
łowania Wisły i Sanu w powiecie tarnobrze- 
skim mają być pokrywane: 


1. z dochodów, uzyskanych z wydzier- 
żawienia wałów ochronnych . 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada= 
nych za przekroczenia wodne przy tych bu- 
dowlach w myśl art. I. ustawy z dnia 4, sty- 
cznia 1903 Dz. u. kraj. Nr. 12; 
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ŚL Z corocznych datków kraju i powiatu kasy krajowej w półrocznych ratach z góry, 
tarnobrzeskiego. | dnia 1. stycznia i 1. lipca każdego roku. 


Koszta zarządu technicznego pokrywane | 


będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


8. 2. 


8. 6. 


Datki powiatu tarnobrzeskiego mają 


Wysokość corocznych datków kraju i powia- | być corocznie wstawione do budżetu powia- 
tu tarnobrzeskiego w 8.1. pod 3) wymienionych | towego. 


wynosić ma bez względu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, od roku 1906 
do roku 1908 włącznie, 
razem 9.000 K, 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


5.3. 


Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
z dnia 9. czerwca 1889 Dz. u. kraj. Nr, 43, 
niemniej też nieznżyte nadwyżki dochodów 
wymienionych w $$. 1. i 2. mają być odpo- 
wiednio fruktyfikowane i służyć będą jako 
fundusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie wynikłych 
z powodu szkód elemertarnych, łub innych 
nadzwyczajnych wypadków. 


8. 4. 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym ma pokrycie nadzwyczaj- 
pych wydatków na utrzymanie, brakująca 
reszta rozłożoną zostanie niezależnie od sta- 
łych datków rocznych w $. 2. ustanowionych 
po połowie na kraj i powiat  tarno- 
brzeski. 


6. 5. 


Wykonanie robót konserwacyjnych i za- 
rząd funduszu konserwacyjnego, zarówno jak 
i naczelny nadzór nad wykonanemi robotami 
prowadzić będzie Wydział krajowy, który 
też począwszy od roku 1906 obejmie zarząd 
. funduszu budowy i wykończenia prawego 
wału Sanu, oraz przekopu Bukowy. 


Datki na utrzymanie wpływać mają do 


po 4.500 K, czyli 


| піопе. 


8. 7. 


Wszelkie uszkodzenia wałów, ubezpie- 
czeń brzegów potoków i rowów, szluz, prze- 
pustów, ramp i innych urządzeń jest wzbro- 


W szczególności wzbronione zostają : 


a) przejazd i przepęd zwierząt przez 
wały, potoki i rowy, oraz pojenie zwierząt 
w innych miejscach, aniżeli do tego przezna- 
czonych ; : 

b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu itp. z potoków i rowów w miejscach 
niedozwolonych ; 


c) skopywanie brzegów potoków i ro- 
wów, tudzież skopywanie, przebijanie, zasa- 
dzanie drzewami i wiklinami w ogóle jakie- 
gokolwiek rodzaju uszkodzenia wałów ochron- 
nych, ramp i ogrodzeń ku ochronie wałów 
służących ; 


d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na wa- 
łach ochronnych, tudzież na skarpach poto- 
ków i rowów. 


8. 8. 


Ле względów bezpieczeństwa publiczne- 
go zostaje wzbronione : 

a) wznoszenie budynków, wałów poprze- 
cznych i jakichkolwiek budowli tamujących 
przepływ wody, tudzież sadzenie drzew 
z wyjątkiem wikliny (lit. d) w profilu inua- 
dacyjnym Wisły i Sanu, tudzież obwało- 
wanych dopływów ; 

b) kopanie dołów dla dobywania ріа- 


sku, gliny itp. zbiorników wody i studzien 
w odległości do 20 metrów włącznie od 
wałów ; 


c) oranie ziemi bliżej niż 2 m po obu 
stronach wałów i potoków, a na pół m od 
rowów ; 
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d) sadzenie wikliny w profilu inunda- 
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stawy z dnia 4. stycznia 1903. Dz, u. kraj. 


dacyjnym Wisły i Sanu, tudzież obwałowa- | Ху. 12. 


nych dopływów z wyjątkiem miejsc, gdzie to 
sadzenie jest bezwzględnie koniecznem dla 
ubezbieczenia brzegów i ustalenia  odsypisk. 
Miejsca, które mają być oznaczone w sposób 
łatwy do poznania dla ogółu, wskaże w pro- 
filu inundacyjnym Wisły i Sanu c. k. Na- 
miestnictwo, na obwałowanych zaś doptuwach 
(Strachockiej rzece, Jodłówce-Lipie i Bu- 
kowie-£ukawicy) Wydział krajowy. 


Gdzie wały są narażone na uszkodzenie 
przez lody, ma być wyjątkowo zasadzony 
szereg drzew w odległości przynajmniej pię- 
ciu metrów od stopy wałów. Przestrzenie te, 
wymagające ochrony od lodów, oznaczy Na- 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym. 


8. 9. 


W razie zagrożenia wałów ochronnych 
przez wielką wodę, obowiązane są gminy 
1 obszary dworskie, położone w terenie nara- 
onym na zalew, na wezwanie inspektorów 
wałowych, których ustanowi Namiestnictwo 
Ww porozumieniu z Wydziałem krajowym dla 
poszczególnych sekcyj wałów, dostarczyć bez 
zwłocznie potrzebnych sił roboczych i pocią- 
gowych, oraz materyałów i narzędzi do 0- 
brony wałów. 


Siły robocze i pociągowe mają być do- 
starczone bezpłatnie, za materyały zaś otrzy- 
mają strony iuteresowane wynagrodzenie 
z funduszu konserwacyjnego (rezerwowego) 
według cen, jakie ustanawiać będzie co pięć 
at z góry Namiestniciwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym i Wydziałem powia- 
towym tarnobrzeskim. 

Dalsze postanowienia mające na celu 
obronę wałów w czasie powodzi, zarówno jak 

ochronę uregulowanych potoków i rowów. 
Wydane zostaną w osobnem rozporządzeniu 
Wykonawczem przez Namiestnittwo w poro- 
zumieniu z Wydziałem krajowym. 


.. Rozporządzenie to ma byc przedłożone 
Ministerstwom rolnictwa i spraw wewnętrznych 
0 zatwierdzenia. 


8. 10. 


-  Przekroczenia niniejszej ustawy, 0 ile 
Ше będą podlegać przepisom powszechnej 
"Ustąwy karnej, karane będą według postano- 
Мей krajowej ustawy wodnej z dnia 14. 
Marcą :875 Dz. u. kraj. Nr. 38., oraz u- 


8. 11. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мік. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloe. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 


(Сду nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 


ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnosżę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania. Czy żąda kto głosu? 
(Niki). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski (czyta) 


Ustawa 


z dnia . . : о konserwacyi obwa- 

łowania lewego brzegu Dunajca od ujścia 

potoku Więckówki do mostu kolejowego w Bo- 
gumiłowicach. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
lieyj i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 8. 
6. ustawy z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. kraj. 
Nr. 71, co następuje. 


1 


Koszta zwyczajnego utrzymania lewego 
wału Dunajca od ujścia potoku Więckówki 
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do mostu kolejowego w Bogumiłowicach, tu- 
dzież regulacyi potoków Więckówki i Miłówki 
wraz z rowami dopływowymi i odpływowymi, 
jako też objektami wałowymi i komunikacyj- 
nymi mają być pokrywane: 


- _1. z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wiania wałów ochronnych i skarp potoków; 


2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy tem przed- 
siębiorstwie w myśl art. I. ustawy 2 dnia 
4. stycznia 1908 Dz. u. kraj. Nr. 12; 


3. z coroczuych datków funduszu kra- 
jowego i spółki wodnej zawiązanej w myśl 
8. 4. ustawy z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. 
kraj. Nr. 71. у 


Koszta zarządu technicznego pokrywane 
będą wyłącznie z funduszu krajowego. 


Зно. 


Wysokość corocznych datków kraju 
i spółki wodnej м 8. 1. pod 3 wymienionych 
wynosić ma bez względu na istotną potrzebę 
w pierwszych trzech latach, t. j. od r. 19C6 
do r. 1908 włącznie, po 500 K, czyli razem 
1.000 K. 


Wysokość corccznych datków w latach 
пазіврпусії wynosić ma sumę, jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


FZ) 


Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 
zostały z dochodów w myśl 8. 6. ustawy 
z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. kr. Nr. ТІ, nie- 
mniej też niezużyte nadwyżki dochodów wy- 
mienionych w 58. 1. i 2. mają być odpowied- 
nio fruktyfikowane i służyć będą jako fundusz 
rezerwowy na pokrycie nadzwyczajnych wy- 
datków na utrzymanie wynikłych z powodu 
szkód elementarnych, lub innych nadzwyczaj- 
nych wypadków. 


8. 4. 


О ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie nądzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca 
reszta rozłożoną zostanie niezaieżnie od sta- 
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8. Б. 


Zarząd funduszu konserwacyjnego i па- 
czelny nadzór nad wykonanemi robotami 
sprawuje, stosownie do postanowienia 8. 7. 
ustawy z dnia 25. lipca 1901 Dz. u. kr. Nr. 
71 Wydział krajowy. 


Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do kasy krajowej w półrocznych 
ratach z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku. 


8. 6. 


Ściąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według 
miary, ustanowionej w prawnie obowiązują- 
cym statucie spółki. 


SL Z6 


Wszelkie uszkodzenia wykonanych ro- 
bót regulacyjnych, jak: wałów ochronnych, 
łożysk i ubezpieczeń brzegów potoków Więc- 
kówki i Milówki, szluz, przepustów, rowów 
i ionych urządzeń jest wzbronione. 


W szczególności wzbronione zostają : 


a) przejazd i przepęd zwierząt przez ło- 
2узка potoków, wały i rowy, oraz pojenie 
zwierząt w innych miejscach, aniżeli do tego 
przeznaczonych ; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
łodu i t. p. w miejscach niedozwolonych; 


c) skopywanie brzegów potoków, sko- 
pywanie, przebijanie, zasadzanie drzewami 
i wiklinami i wogóle jakiegokolwiek rodzaju 
uszkodzenia wałów, ramp i ogrodzeń ku o- 
chronie wałów służących; - 


d) paszenie zwierząt i zbieranie trawy 
bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
pach potoków, wałów i rowów. 


8. 8. 


Ze względów bezpieczeństwa publiczne- 
go wzbronione zostaje: 


a) wznoszenie budynków, wałów po- 
przecznych i jakichkolwiek budowli tamują- 
cych przypływ wody, tudzież sadzenie drzew 


łych datków rocznych w 8. 2. ustanowio:;z wyjątkiem wikliny (lit. d) w profilu inun- 


nych po połowie na fundusz krajowy i na 
spółkę wodną. 


| 
| 


dacyjnym Dunajca, tudzież potoków Więc- 
kówki i Milówki; 


50. Poste dzenie z dnia 11. listopada 1905. 2699 


b) kopanie dołów dla dobywania pia- 8. 11. 
sku, gliny, i t. p., zbiorników wody i stu 
dzień w odległości do 20 metrów włącznie Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
od wałów ; Ministrom rolnictwa i spraw wewnętrznych. 
с) oranie ziemi bliżej, aniżeli dwa me- Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
try po obu stronach wałów i brzegów poto-|Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
ków, a na pół metra od rowów; nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 


берці д egółowej. 
d) sadzenie wikliny w profilu inunda- ona | w © GER" 


cyjnym potoków z wyjątkiem miejsc, gdzie „Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
sadzenie to jest bezwzględnie koniecznem | Przyjęcie tej ustawy en біос. 
dla ubezpieczenia brztgów i ustalenia odsy- Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 


pisk. Miejsca te, które mają być oznaczone | ustawy еп біос. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
w sposób łatwy do poznania діа: ogółu, ozna- | Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
czy Namiestnictwo w profilu inundacyjnym przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
Więckówki i Miłówki. sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę u- 
stawę en bloc, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


5. 9. 


W razie zagrożenia wałów ochronnych 
przez wielką wodę, obowiązane są gminy i 
i obszary dworskie, położone w okręgu kon- 
kurencyjnym, na wezwanie inspektora wa- 
łowego, którego ustanowi Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, 
dostarczyć bezzwłocznie potrzebnych sił ro- 
boczych i pociągowych, oraz materyałów i 
narzędzi do obrony wałów. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nekż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Kto przyjmuje ustawę, w trzeciem ezy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 


Siły robocze i pociągowe mają być do- (od 1E" PE 


starczone bezpłatnie, za matery: ły zaś otrzy- 
mają strony interesowane wynagrodzenie 
z funduszu konserwacyjnego (rezerwowego) 
według cen, jakie ustanawiać będzie co pięć 
lat z góry 'Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym i spółką wodną. 


Sprawozdawca p Tarnowski (czyła) : 


Ustawa 


Dalsze postanowienia, mające na celu |z dnia . . . . , o konserwacyi obwałowania 
obronę wałów w czasie powodzi, zarówno | lewego brzegu Dunajca od mostu kolejowe 
jak i ochronę wykonanych robót regulacyj-| go w Bogumiłowicach do Biskupiec radłow- 
nych, wydańe zostaną w osobuem rozporzą: | skich. 
dzeniu wykonawczem przez Namiestnietwo | 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym. | 


Ze zgodą Sejmu Mojego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie 
8. 6 ustawy z. dnia 2. wrzośnia 1895. Dz. 
u. kraj. Nr. 69. co następuje: 


Rozporządzenie to ma być przedłożone 
Ministerstwu rolnictwa do zatwierdzenia. 


8. 10. 
. _Przekroczenia niniejszej ustawy, o ile $. 1. 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnej, karane będą według posta- Kosz'a zwyczajnego utrzymanla lewego 


nowień krajowej ustawy wodnej z dnia 14.;wału Dunajca od mostu kolejowego w Bo- 
marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38., oraz ustawy, _dumłowicach do Biskupie radłowskich,  tu- 
z.dnia 4. stycznia 1903 Dz. u. kr. Nr. 12. gzież rowów dopływowych i odpływowych 


356 
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wraz z objektami wałowymi i komunika- 
cyjnymi mają być pokrywane: 


1. z dochodów uzyskanych z wydzier- 
żawienia wału ochronnego. 


2. z odszkodowań i grzywieó nakłada- 
nych za przekroczenia wodne przy tych bu- 
dowlach w myśl art. I. ustawy z dnia 4. 
stycznia 1908 Dz. u. kraj. Nr. 12. 


8. z corocznych datków funduszu kra- 
jowego i spółki wodnej zawiązanej w myśl 
8. 4 ust. z dnia 2. września 1805. Dz. u. 
kraj. Nr. 69. 


Koszta zarządu technicznego pokrywa- 
ne będy wyłącznie z funduszu krajowego. 


. 2. 


Wysokość corocznych datków kraju 
і spółki wodnej w 8.1. pod 8. wymienionych 
wynosić ma bez względu na istorią potrzebę 
w pierwszych trzech latach, począwszy od 
roku 1906 do roku 1908 włącznie po 500 
K, czyli razem 1000 K. 


Wysokość corocznych datków w latach 
następnych wynosić ma sumę; jaka z prze- 
cięcia rzeczywistych wydatków w ostatnich 
trzech latach wypadnie. 


Sp Gł 
Pozostałe z końcem roku 1905 zapasy 
funduszu konserwacyjnego, które uzyskane 


zostały z dochodów w myśl $. 6. ustawy 
z dnia 2. września 1895. Dz. u. kr. Nr. 69. 
niemniej też niezużyte nadwyżki dochodów, 
wymienionych w 58. 1. i 2. mają być odpo- 
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5. 


| 8. 


Zarząd funduszu konserwacyjaego i na- 
czelny madzór nad wykonanemi robotami 
snrzwuje stosowpie do postanowienia 8. 7. 
ustawy z dnia 9. września 1895 Dz. u. kr. 
Nr. 69. Wydział krajówy. 

Wszelkie też datki na utrzymanie wpły- 
wać mają do kasy krajowej w półrocznych 
ratoch z góry, dnia 1. stycznia i 1. lipca 
każdego roku. 


6. 6. 


Sciąganiem datków od stron konkuren- 
cyjnych zajmie się spółka wodna według mia- 
ry ustanowionej w prawnie obuwiązującym 
statucie spółki. 


агеннннннннннннн Й 


2 


Wszelkie uszkodenia wykonanych robót 
jak wału ochronnego, szluz, przepustów ro- 
i innych urządzeń jes wzbronione. 


W szczególności wzbronione zostają. 

a) przejazd l przepód zwierząt przez 
wał i rowy, oraz pojenie zwierząt w innych 
miejscach, aniżeli "йо tego przeznaczonych; 


b) wydobywanie ziemi, mułu, piasku, 
lodu i t, p. w miejscach niedozwolonych; 


c) skopywanie rowów, skopywanie prze- 
bijanie, zasadzanie drzewami i wiklinami 
i wogóle jakiegokolwiek rodzaju uszkodzenia 
wału, ramp i ogrodzeń ku ochronie wału 
służących ; 

і d) paszenie zwierząt і -zbieranie trawy 
: bez zezwolenia Wydziału krajowego na skar- 
граср wału i rowów. 


1 
' 


wiednio fruktyfikowane i służyć będą іако| 


fundusz rezerwowy na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie wynikłych 
z powodu szkód elemeutarnych lub innych 
nadzwyczajnych wypadków. 


8. 4. 


O ileby fundusz rezerwowy okazał się 
niewystarczającym na pokrycie nadzwyczaj- 
nych wydatków na utrzymanie, brakująca ro- 
виба rozłożoną zostanie njezależnie od sta- 
łych datków rocznych w 5. 2. ustąnowionych 
po połowie na fundusz krajowy i na spółkę 
wodną. 


| wału; 


1 
4 


| 8, 8. 


ze względów bezpieczeństwa  publi- 
cznego wzbronione zostaje: 
a) wznoszenie budynków, wałów ро- 


przecznych i jakichkolwiek budowli, tamują- 
cych przepływ моду, tudzież sadzenie drzew ' 
z wyjątkiem wikliny (lit. d) w profilu inun- 
dacyjnym Dunajca; 

b) kopanie dołów dla dobywaria piasku, 
gliny i t. р. zbiorników wody i siudzien 
w odiegłości do 20 metrów włącznie od 


* 
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c) oranie ziemi bliżej. aniżeli 2 metry 
po obu stronach wału, a pół metra od to- 
wów ; 

d) sadzenie wikliny w profilu inunda- 
cyjnym Dunajca z wyjątkiem miejsc, gdzie 
sadzenie to jest bezwzględnie kouiecznem 
dla ubezpieczenia brzegów i ustalenia odsy- 
pisk, Miejsca te wskaże Namiestnictwo i 02- 
пасту je w sposób łatwy do poznania dla 
ogóła; 


8. 9. 


W razie zagrożenia wału ochronnego 
przez wielką wodę, obowiązane są gminy 
i obszary dworskie połcżone w okręgu kon- 
kurencyjnym na wezwanie inspektora wało- 
wego, którego ustanowi Namiestnictwo w po- 
rozutnieniu z Wydziałem krajowym, dostar- 
czyć bezzwłocznie potrzebnych sił roboczych 
i pociągowych, oraz materyałów 1 narzędzi 
do obrony wału. , 

Biły robocze i pociągowe mają być do- 
starczone bezpłatnie, za materyały zaś otrzy- 
mują strony  interesowune wynagrodzenie 
z funduszu konserwacyjnego (rezerwowego) 
według cen, jakie ustanawiać będzie со pięć 
lat z góry Namiesnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym i spółką wodną. 

Dalsze postanuwienia mające na celu 
obronę wału w czasie powodzi, zarówno jak 
i ochronę wykonanych rowów, wydane zosta- 
ną w osobnem rozporządzeniu wykonawczem 
przez Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym. 

Rozporządzenie to ma być przedłożone 
Mininisterstwu rolnictwa do zatwierdzenia. 


8. 10. 


Przekroczenia niniejsze ustawy, 0 ile 
nie będą podlegać przepisom powszechnej 
ustawy karnoj, karane będą według postano- 
wień krajowej ustawy wodnej z dnia 14, 
marca 1875, Dz. u. kr. Nr. 38., oraz ustawy 
z dnia 4. stycznia 193. Dz. u. kr. Nr. 12. 


5 iu 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moim 
Ministrom rolnietwa i spraw  wewnętrzoych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Gzy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt gło- 
su nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta 
przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 
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Sprawozdawca p. Tarnowski. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Gzy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przysiępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wżęł- 
szość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę usta- 
wę еп bloc, zechce rękę podnieść ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zmknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Proszę o „odczytanie dalszego wniosku. 
Sprawozdawca p. Tarnowski (czyła) : 


IX. Sejm przyznaje na rok 1906 tytu- 
łem I. raty 509/, datku kraju na konserwa- 
cyę publicznych robót melioracyjnych nastę- 
pujące kwoty : 

1. na konserwacyę 
sekcyi Gniłej Lipy 500 K; 

2. na konserwacyę regulacyi Złotej Li- 
py 1000 K; 


3. na konserwacyę regulacyi 
Dumnego 750 K; 


4. па konserwacyę obwałowania Wi- 
sły 1 Sanu w powiecie tarnobrzeskim 
4.500 K; 


5. na konserwacyę obwałowania lewego 
brzegu Dunajca od ujścia Więckówki do 
mostu kolejowego | м - Bogumiłowicach 
500 K; 

6. na konserwacyę obwałowania lewego 
brzegu Dunajca od mostu kolejowego w Bo- 
EEC do  Biskupic  radłowskich 
500 З 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Мік), Gdy nikt, głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta, Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca p. Tarnowski (czyta) 


regulacyi górnej 


potoku 


X. Sejm upoważnia Wydział krajowy 


| до wydatkowania kwot prelimiaowauych w ru- 
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bryce IX. dziale B) na rok 1906 do końca 
lutego 1908; 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą- 
da kto głosu. (Мчкі). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemu do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większośś). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca p. Tarnowski (czyła): 

XI. Sejm wzywa ponownie c. F. Rząd, 
ażeby jak najrychlej przedłożył do Najwyż- 
szej Ssankcyi następujące projekty  u- 
staw : 

1. o regulacyi Sołotwy i Rokitny, uchwa- 
lony dnia 1. maja 1900; 


2. o regulacyi Pełtwi, uchwalony dnia 
17. łutego 1898. 

3. trzy projekty ustaw, uchwalone dnia 
28. października 1908 ; 

a. о obwałowaniu lewego brzegu Wisły 
od stacyi kolejowej w Grzegórzkach do ujścia 
Białuchy; 


b) o podwyższeniu lewego wału Wisły 


od ujścia Białuchy do granicy  pań- 
stwa ; у 

с) o podwyższeniu prawego wału 
Wisły między Podgórzem a _ Niepołomi- 


cami ; | 

4. uchwałone dnia 3. listopada 1904 
dwa projekty ustaw : 

a) o regulacyi Wereszczycy, i 

b) o uzupełnieniu regulacyi Wisłoka 
i Pielnicy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. 

P. Maryewski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Maryewski. 


P. Maryewski Wysoka Izbo ! 


Obwałowanie Wisły pod Krakowem 
już od З lat wlecze się żółwim  ktokiem. 
Kiedy po powodziach w latach 1902 i 1903 
z całą energią nadbrzeżna ludność domagała 
się ubezpieczenia okolic Krakowa, Podgó 
rza i sąsiednich wsi od wylewów. Wydział 
krajowy wypracował płany i następnie prze- 
dłożył ustawę, zdążającą do obwałowania 
Wisły. Jednakże w tym względzie wyłoniła 
się różnica między centralnym rządem a 
Wydziałem krajowym i spór ten trwał 
blisko 17/4 roku. Z przyjemnością nadmienić 
muszę, że obliczenia Wydziału krajowego i 
żądania jego były słuszne wbrew rządowym 
twierdzeniom. " 


Kiedy rząd nareszcie przyznał słu- 
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szność Wydziałowi krajowemu і przyzwolił 
na podniesienie wału o 70 cm., wyłoniła się 
inna sprawa, która znowu sprawę obwa- 
łowania brzegów, prawego i lewego, cd- 
«lekła przynajmniej na 2 lub 3 lata. W je- 
dnej chwili Wisła pod Krakowem zmnieniła 
swój charakter górski na zwykły charakter. 
Kwestya ta powstała ze względów czysto 
fiskalnych, ponieważ rządowi rozchodziło się 
o to, ażeby nie partycypować kwotą 50%, 
lecz tylko '/, до obwałowania Wisły. Dziwna 
rzecz, że kiedy w r. 1882 powódź nawiedziła 
Тугої, а w r. 1689 powódź zniszczyła wię- 
ksze obszary w Dolnej Austryi, to bez szcze- 
gółowych płanów i kosztorysów przystąpiono 
do uregulowania rzek i to słusznie, ро- 
nieważ chciano zabezpieczyć kraj od jeszcze 
większych klęsk. 

Na Szląsku w г. 1885 uznano górski 
charakter Wisły, a radca dworu Koeller 
w swojej „Hydrograńii* oświadcza się 
również za tym charakterem. Jeżeli sprawa 
ta lekceważąco jest prowadzoną, to stać się 
może, że doczekamy się, czego nie daj Boże, 
w przyszłym roku znowu powodzi. 


Pytam się, czy rząd zyska na tem, że 
179, mniej dołoży "о obwałowania tej prze- 
strzeni? Zapomina widocznie rząd, że w га- 
zie klęski powodzi zmuszony będzie przyjść 
z pomocą materyałną zubożałej ludności i na- 
razi też kraj na to, że będzie musiał wesprzeć 
tych biedaków bezpowrotnemi zapomogami 
i bezprocentowemi pożyczkami 


Jeżeli w ten sposó dalej postępować 
będziemy, obwałowanie Wisły pod Krako- 
wem i Podgórzem nie tak prędko przyjdzie 
do skutku. 


Rezolucye, które stawia szan. p. Refe- 
rent zupełnie mnie zadowalają, lecz oba- 
wiam się, aby, jeżeli sankcyę dostaną te 
ustąwy, znowu nie nastąpiła zwłoka. 


Dlatego stawiam jeszcze jedną  rezo- 
lucyę do Wydziału krajowego, która opiewa. 
"4 


(Ceyta) : 


»Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby po uzyskaniu sankcyi dla ustaw wy- 
mienionych pod pozycyą XI. a. b. с. przy- 
stąpił bezwłocznie, o ile mu na to pora roku 
zezwoli, do wykonania obwałowania Wisły 
na przestrzeniach ustawami powyższemi 
objętych «. 


Proszę Panów o przyjęcie tej rezolucyi, 
aby dać tem dowód, że Wysoki Sejm uwzglę- 
dnia prawdziwą potrzebę i niebezpieczeństwo, 
jakie grozi Krakowowi i Podgórzu w razie 
powodzi. 
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Powódź jest kleską dla całego kraju, 
ale dla gmin miejskich jest większą jeszcze 
klęską, aniżeli dla wiejskich, gdyż na sto- 
sunkowo małym obszarze, nad rzeką, nisko 
położonym mieszka gęsto ludność i to naj- 
uboższa. Dlatego proszę o przyjęcie tej re- 
zolucyi. 


Marszałek. Podaję tę rezolucyę do 
poparcia. Kto ją popiera zechce rękę pod- 
nieść, (Dosłałeczna ilośc). Jest dostatecznie 
poparta. 


Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt 
głosu nie żąda, dyskusya zamknięta. 


Głos ma p. Sprawozdawca, 


Sprawozdawca p. Zdzisław hr. Tar- 
nowski. 


Uwagi poczynione przez p. Marye- 
wskiego są słuszne, komisya gospodarstwa 
krajowego dała temu wyraz w swojem spra- 
wozdaniu i w postawionych rezolucyach. 


Więcej komisya zrobić nie mogła, jak 
wezwać ponownie rząd o przedłożenie ustaw 
do sankcyi. 


„Nie wątpię, że w chwili sankcyonowa- 
nia ustawy Wydział krajowy natychmiast 
przystąpi do rozpoczęcia i przeprowadzenia 
robót, które są koniecznie. Znając energi- 
czną działalność Wydziału krajowego w tym 
kierunku sądzę, Że proponowane przez 
posła  Maryewskiego polecenie do Wy- 
działu krajowego, jest zbędne, jeżeli jednak 
р. Maryewski tak za niem obstaje, to ja je 
Ww imieniu własnem gotów jestem przyjąć. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Podam najpierw do głosowania 
wniosek komisyi. Kto go przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. ( Większość), 


Jest przyjęty. Obecnie podaję do gło- 
sowania rezolucyę p. Maryewskiego, która 
opiewa. 

(Czyta) : ś 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby po uzyskaniu sankcyi dla ustaw wymie- 
nionych pod pozycyą XI. a. b. e. przystąpił 
bezwłocznie, o ile mu na to pora roku ze 


zwoli do wykonania obwałowania Wisły 
na przestrzeniach ustawami  powyższemi 
objętych. 


Kto tę rezolucyę przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęta. 
, Sprawozdawca p. Zdzisław hr. Tarno- 
wski (czyta) : 


. XIL Wzywa się є. k. Rząd, ażeby па 
popieranie doświadczeń z kaltucy torfowisk, 
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tudzież na drobne melioracye asygnował 
zasiłki państwowe w takiej wysokości i w to- 
kich ratach rocznych, w jakich kraj te sub- 
wencye wypłaca. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
усу. 

Sprawozdawca p. Zdzisław hr. Tar- 
nowski (czyta): 

XIII. a) Petycye І. s. 1971 gmin Ocho- 
tnica i Tylmanowa o regulacyę rzeki Ocho- 
іпісу; І. s. 2654 gmin Barszczowice, Sroki 
Prusy і Kamienopol о regulacyę Pełtwi; L.s. 
2740 gminy Mikluszowice о zmianę trasy 
regulacyi Raby; tudzież L. s. 3233 mieszkań- 
ców Nowego Targu o regulacyę Białego 
i Czarnego Dunajca odstępuje Sejm с.еК. 
Rządowi do zbadania i załatwienia, 


h) Petycye L. s. 1966 gminy Wał-Ru- 
да о regułacyę Olszówki; L. з. 1967 gmin 
Zarównie, Czajkowa, Josetsdorf, Piechoty i Ba- 
bule o dozwolenie paszenia gęsi na uregulo- 
wanych potokach ; L. s. 2013 gminy Miecho- 
wice wielkie o wykonanie rowu osuszającego 
І. s. 2393 Wydziału powiatowego w Smaty- 
nie o regulacyę Rybnicy; Ї. s. 2433 Wydzią- 
łu powiatowego w Kamionce strumiłowej o 
regulacyę dopływów Bugu i L. s. 3375 gmi- 
ny Crernichowa o odgrodzenie pastwiska od 
brzegów rzeki Strwiąża — przekazuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i możliwego 
uwzględnienia. ; 

Marzałek. Rozprawa otwarta. 

P. Stojałowski. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Stojałowski ma głos. 

P. Stojałowski Wysoka Izbo ! 


Ja nie znam treści tych wszystkich peą 
tycyi, które tu w ustępie XIII. pod lit. a) s- 
wymienione, ale znam dokładnie stosunki 
gminy. Mikluszowice, która w petycyi swojej 
prosi o zmianę trasy regulacyi rzeki Raby. 


Byłem w tej gminie, sam naocznie się 
przekonałem, że niektórzy gospodarze przez 
niestosowną trasę zostali pokrzywdzdni i by- 
liby poszkodowani, gdyby, trasa nie została 
zmienioną. 

Komisya załatwiła tę petycyę, Że od- 
syła ją Rządowi do zbadania i do zała- 
twienia. 

Wiem dobrze, w jaki sposób Rząd 
traktuje wszystkie sprawy, które się do niego 
wysyła z tej Wysokiej lzby., 
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Mianowicie, albo wcale nie odpowiada, | mianowicie : 


albo tak lekko je traktuje, że załatwienia do- 
czekać się nie można, a tem mniej po- 
myślnego. 

Dlatego stawiam poprawkę, aby w tym 
ustępie a) со do petycyi gm. Mikłuszowice 
Ls. 2740 podobnie, jak komisya proponuje, 
przy ustępie b) zamiasł słów »do zbadania 
i załatwienia< dodać słowa »do zbadania i 
możliwego uwzględnienia. « 


Ja mam zaufanie do Wydziału krajo. 
wego, że uwzględni życzenia Sejmu, ale do 
Rządu zaufania nie mam i dlatego proszę o 
przyjęcie tej drobnostki, przez co Wysoki 
Sejm okaże przychylność dla tej petycyi. 
Jeszcze więc raz proszę o dodanie w usta- 
wie III. a) słów »i możliwego uwzględnienia.» 


Marszałek. Podaję tę poprawkę do 
poparcia. Kto ją popiera: zechce rękę pod- 


nieść. (Dosłateczna ilość). Jest dostatecznie | 


poparta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Zdzisław hr. Tar- 
nowski. Regnlącya Raby należy do rzek 
kanałowych, które wykonywane są przez 
Rząd i dlatego Wydział krajowy nie może 
tu swojego wpływu wywrzeć inaczej, jak 
przez odniesienie się do Rządu. Ze swej 
strony oświadczam, że przyjmuję poprawkę 
p. X. Stojałowskiego, aby w rezolucyi do 
Rządu dodać słowa: „do zbadania i możli- 
wego uwzględnienia*. 

Marszałek. Ponieważ p.  Sprawo- 
zdawca przyjął poprawkę p, Stojałowskiego, 
przeto podam do głosowania wniosek a) i 
b) z poprawką p. Stojałowskiego. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. 

Wracamy obecnie do opuszczonego po- 
przednio wniosku IV. Komisyi. 

Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnowski 
(czyta) : 

IV. Sejm podwyższa dotacyę roczną 
na drenowanie gruntów włościańskich z 
50.000 na 80.000 K. począwszy od roku 
1906, a zarazem obniża wymiar zasiłku kra- 
jowego z 38/, na 256%, dla tych drenowań 
gruntów włościańskich, które zostaną zgło- 
szone od 1. stycznia 1906, 

Sejm upoważnia jednak Wydział kra- 
jowy, ażeby w uwzględnieniu godnych wy- 
*' padkach przyznawał zasiłki w dotychczaso= 
wej wysokości 33*/30/9. 

Marszałek. Do tego ustępu zgło- 
szone są dwie poprawki p. Kramarczyka, a 
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-aby zamiast cyfry „80.000 K.* 
wstawić cyfrę „100.000 K.*, a nadto, aby 
opuścić w ustępie pierwszym od słów : „A 
zarazem” do końca tego ustępu, tudzież 
cały ustęp drugi. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, Głos ma р. Sprawo- 
zdawcea. 


Sprawozdawca p. Zdzisław hr. Tar= 
nowski. 
Ja już w dyskusyi ogólnej miałem 


zaszczyt przedstawić Wysokiej Izbie stano- 
wisko Komisyi w tej sprawie. Obecnie mu- 
szę oświadczyć się w imieaiu Komisyi prze- 
ciw postawionym wnioskom; Kowisya poszła 
już i tak dalej, aniżeli proponował Wydział 
krajowy. 

Komisya wychodzi z tego założenia, że 
w poszczególnych wypadkach, gdzie to Без 
dzie wskazanem, Wydział krajowy zastosuje 
wyższy procent zasiłków na drenowanie i 
dlatego zostawiła możność postąpienia ka- 
żdorazowo wedle uznania Wydziału kra- 
jowego. 

Więc powtarzam, jest daną Wydziałowi 
krajowemu możność udzielenia wyższej sub- 
weneyi i niewątpliwie Wydział krajowy ma- 
jąc pod tym względem wolność w uwzglę- 
dnieniu godnych wypadkach zastosuje się 
do uchwały Wysokiego Sejmu. — Tyle co do 
zmiany stopy procentowej 


Co się tyczy podniesienia fanduszu na 
ten cel z 80.000 K. ma 100.000 K. już i 
tak podniesionego w porównaniu z rokiem 
przeszłym о 30.000 K. nie mam prawa się 
zgodzić na tę zmianę; zależy to metylko od 
Komisyi gospodarstwa krajowego, aie także 
i od Komisyi budźetowej, a przyjęcie takiej 
poprawki teraz byłoby połączone z wiel- 
kiemi trudnościami. Dlatego choć w za- 
sadzie jestem za tem, żeby na cele rolnicze 
i melioracye, kraj grosza nie szczędził, zmu- 
szony jestem prosić, aby Wysoki Sejm 
uchwalił ten cały ustęp w brzmieniu propo- 
nowanem przez Komisye. 


Dodać jednak jeszcze muszę, wracając 
do kwestyi procentu, że wszyscy ci wło- 
ścianie, którzy się już zgłosili o dreno- 
wanie, będą traktowani podług dotychcza- 
sowej normy i gurzynają subwencyę w wy- 
sokości 33'/3"/- 


Marszałek. Proszę Panów zająć miej- 

sca. Do wniosku czwartego są zgłoszone 2 
poprawki p. Kramarczyka, po pierwsze, aby 
zamiast cyfry: „80.000 К.Є, wstawić cyfrę 
„100,000 K.*, podam najpierw do głosowa 


. Sowej 
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nią ustęp pierwszy wniosku IV. z uwzglę= 
dnieniem poprawki p. Kramarczyka, który 
dzie opiewać (czyta) : . 


„Sejm podwyższa dotacyę roczną na 
drenowanie gruniów włościańskich z 50.000 
na ]00.000 Koron, począwszy od roku 
1906*, 


. Kto przyjmuje ten wniosek w brzmie- 
Riu odczytanem w tej chwili, zechce ро- 
Wstąć (Mmiejszość), Wniosek upadł. Kto 
Przyjmuje ustęp ten w brzmieniu propono- 
wanem przez Komisyę, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


- | Со do ustępu drugiego, Komisya pro- 
bonuje (czyta) : 


1 „a zarazem obniża wymiar zasiłku kra- 
Jowego z 38'/, па 25'/, dla tych drenowań 
gruntów włościańskich, które zostaną zgło- 
fzone od 1. stycznia 1906. 


| Sejm upoważnia jednak Wydział kra- 
Jowy, ażeby w uwzględnienia godnych wy- 
padkąch przyznawał zasiłki w dotychcza- 
sowej wysokości 33*/,%/9*. 


Zamiast tego proponuje p. Kramar- 
czyk, aby ustęp ten opuścić. 


. Jeżeli wniosek р. Kramarczyka zosta- 
nie przyjętym, w takim rezie odpanie ustęp 
tugi Komisyi, przed chwilą przezemnie 
odczytany. 


_ Jeżeli wniosek p. Kramarczyka upa- 
nie, podam do głosowania drugi ustęp 
Wniosku w brzmieniu proponowanem przez 
omisyę. 


Kto przyjmuje wniosek p. Kramar- 
Czyka, zechce powstać. (Mniejszość). Jest 
mniejszość. Wniosek upadł. 


Kto przyjmuje drugą część wniosku 
W brzmieniu proponowanem przez Komisyę, 
który opiewa (czyta): 

„a zarazem obniża wymiar 
krajowego z 331/, na 250, 
Wań gruntów włościańskich, które zostaną 
zgłoszone od 1. stycznia 1906. 


zasiłku 


Sejm upoważnia jednak Wydział kra- 


dla tych dreno- | nwolnienie 
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i grunta, znajdujące się pomiędzy wałami i 
rzeką i pomiędzy przekopem i dawnem ko- 
rytem rzeki, od włościan wykupywał*. 


Czy żąda kto głosu? (Nikt. Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Tarnowski. 


Mnie się zdaje, że to wezwanie do Wy- 
działu krajowego nie jest zupełnie na swo- 
jem miejscu, gdyż szacunku przy ekspropria- 
cyi w obecności interesowanyck dokonywa 
komisya szacunkowe, od której w razie nie- 
zadowolenia jest apelacya do władz wyż- 
szych. 


Więc wzywać Wydział kraj. o dawanie 
funduszów na wvkupywanie gospodarstw i 
budynków, lub dawanie kwot większych na 
wykupno, nie jest stosownem. O ile miałem 
sposobność w praktyce z tą sprawą się ze- 
tknąć, to zdaje mi się, że słuszne żądania 
interesowanych bywały zawsze uwzględniane. 
Należałoby pouczać interesowanych. że o ile 
nie są zadowoleni z oszacowania komisyi 
szacunkowej, zgłaszać mogą rekurs do władz 
wyższych. Muszę się więc sprzeciwić tej re- 
zolucyi. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 


nia. Kto przyjmuje rezolucyę p. Szpondra, 
zechce powstać (mniejszość). Jest mniej- 
SZOŚĆ. ' 


Przystępujemy do dalszego punktu ро- 
rządku dziennego. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio- 
sku p. Tomaszewskiego w sprawie przezna- 
czenia w budżecie krajowym pełnej kwoty 
na zaliczki dla nauczycieli ludowych. (Aleg. 
528). 


Sprawozdawca poseł Rotter ma głos. 
Sprawozdawca p. Rotter (zaczyna czy- 
łać sprawozdanie). 


Sekretarz | р. Urbański. Wnoszę 
p. Sprawozdawcy од czytania 


sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


Jowy, ażeby w uwzględnienia godnych wy- | Ко się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 


Padkach przyznawał zasiłki w dotychcza - | podnieść. (Większość). 
rękę | jęty. 


wysokości 38*/40/*%, zechce 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

„ Jest jeszcze rezolucya p. Szpondra, 
która opiewa (czyta): 


„Wzywa - się Wydział krajowy, 
w miejsce dotychczasowego a _ niedosta- 
tecznego udzielania subwercyi, tak domy 


| зуї. 


aby і 


Wniosek jest przy- 
Proszę o odczytanie wniosku komi- 


Sprawozdawca p. Rotter (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Wniosek posła Tomaszewskiego i to- 


Wraz z zabudowaniami gospodarskiemi, jak warzyszy przekazuje się Wydziałowi krajo- 
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wemu z poleceniem, ażeby po zbadaniu rze- 
czy i po porozumieniu się z Radą szkolną 
krajową, stosowne przedstawił wnioski na 
najbliższem zebraniu się Sejmu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? 


P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. ks. Stojałow- 
ski. 


P. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


Przy rozprawie szkolnej wypowiedzia- 
łem, narażając się nawet na zarzut ze stro- 
ny nauczycielstwa, że ich żądania w pewnym 
kierunku są przesadne. Zaznaczyłem już je- 
dnak wówczas, że są także pewne Żądania 
całkiem słuszne i sprawiedliwe, które konie- 
cznie powinny być uwzględnione i to jak 
najrychlej. чо 


Do takich żądań należy sprawa о któ- 
rej obecnie mowa, a mianowicie wyznaczenie 
pewnego funduszu, z któregoby były udzielane 
nauczycielom pożyczki. 


Proszę panów! Jeżeli nauczyciele mó- 
wią, że nie są traktowani na równi z innymi 
pracownikami na polu społecznem, z urzędni- 
kami państwowymi i krajowymi, to rzeczy- 
wiście w tym kierunku mają słuszność, bo 
jak samo sprawozdanie stwierdza, dla urzę- 
dników krajowych istnieje taki fundusz i 
i urzędnicy krajowi w razie potrzeby mogą 
dostać pożyczki. Niedawno odbyło się zgro- 
madzenie urzędników państwowych i byli na 
niem wszyscy szefowie władz krajowych, a 
nawet mowa JE. Namiestnika wywarła wra- 
żenie, mowa, w której wypowiedział zdanie, 
że jest urzędnikom przychylny i wszelkie ich 
słuszne żądania popierać będzie. 


zawiera 
ażeby zró: 
urzędnikami państwo- 
wymi i krajowymi. Sejm jeżeli słusznie i 
sprawiedliwie chce powiedzieć o sobie, że 
jest nauczycielstwu przychylny, nie powinien 
takiej sprawy załatwiać w sposób, jak jest 
załatwioną w niniejszym wniosku  komisyi, 
с. і. nowym szyberem, który tę sprawę па- 
glącą, nieodzowną, znowu na jakiś rok odro- 
czy, a obawiam się, że nie tylko rok, ale 
i więcej upłynie, zanim nauczyciele takiego 
funduszu się doczekają. 


Wniosek p. Tomaszewskiego 
słuszne żądanie nauczycielstwa, 
wnano ich z inpymi 


Dlatego stawiam poprawkę, ażeby Sejm 
już teraz wyznaczył zaraz jakiś fundusz na 
te pożyczki. Fundusz ten przecież nie zginie, 
nie jest darowany, będzie się wracał do skar- 
bu krajowego, w ogóle sprawa jest tak ja- 
sna, że nie ma najmniejszego powodu odsy- 


RARE JA zo о Z 0 
2. 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1995. 


łać ją do Wydziału krajowego. Wszyscy go- 
dzimy się na to, Że nauczycielstwu należy 
się przynajmniej to, co mają urzędnicy kra- 
jowi. Sprawozdanie powiada, że w budżecie 
krajowym figuruje kwota 30.000 K przezna- 
czona na zaliczki dla urzędników Wydziału 
krajowego. Jeśli ta kwota figuruje dla urzę- 
dników Wydziatu krajowego, dlaczego nie ra 
fignrować jakaś kwota dla nauczycieli? Dla- 
tego wnoszę, ażeby nie przekazywać wniosku 
p. Tomaszewskiego i tow. Wydziałowi kra- 
jowemu, tylko od razu Sejm raczy uchwalić 
30.000 K па fundusz pożyczkowy dla nau- 
czycieli ludowych. 


Jestem zdania, że gdyby ten wniosek” 
w tej Wys Izbie upadł, toby się sprawdzi= 
ło to, со р. Stapiński niedawno powiedział, 
że wszystkie wnioski stawiane w tej [zbie 
przez wszystkich niemal posłów, ażeby wy- 
znaczyć jakiś dowłatek drożyźniany dla nau- 
czycieli, były stawiane jak to mówią, dla 
popularności i dla obrony przed wybor- 
cami. 


Bo jeżeli większa część posłów stawia- 
ła tu wnioski, żądające polepszenia bytu na- 
uczycieli przez przyznanie im dodatku dro- 
żyźnianego -- to przecież ci sami wniosko- 
dawcy musżą głosować za wnioskiem, ażeby 
już teraz przynajmniej tych 30000 uchwa- 
lić na pożyczki dla nauczycieli, którzy tego 
potrzebują. 


Zupełnie nie pojmuję, jak można w tym 
wniosku pisać, ażeby Wydział kraj. rzecz 
zbadał i po porozumieniu się z Radą szkol- 
ną krajową przedstawił stosowne wnio- 
ski. 


Со tu jest badać, skoro rzecz jest no- 
toryczna, że wszyscy nietylko nauczyciele 
ludowi, ale panowie urzędnicy, którzy mają 
tysiące pensyi, urzędnicy krajowi, którzy 3 
razy tak dohrze są dotowani jak nauczycie - 
le, potrzebują tego funduszu i mają ten fun- 
Usz. 


Zdaje mi się, że mówić, iż odsyła się 
tę sprawę do zbadania, to jest tylko po- 
krywka odmowy, rodzaj szybera, na który 
mamy i my swój galicyjski szyber, że jak 
się coś chce zepchnąć, to się odsyła do Wy- 
działu. 


Ażeby nie dać powodu do słusznego 
narzekania nauczycieli na tych posłów, któ- 
rzy stawiali wnioski o poprawę doli nau- 
czycielskiej, stawiam mój wniosek. 

Ograniczam się do 30.000 K aby się 


ktoś nie zląkł, że 50.000 K nie zmieści się 
w ramach budżetu. 
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(P. Miecz. Urbański. Damy i więcej). 


Ale ja ograniczam się do 30000 i sta- 
wiam wniosek (czyta) : 


»Na fundusz pożyczkowy dla nauczy- 
cieli ludowych wstawia się w budżet krajo- 
wy na rok 1906 kwotę 30.000 koron«. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dosłateczna ilość). 
Jest poparta. 


P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. JE. p. Piniński ma głos. 


P. Piniński. Wniosek p. Tomaszew- 
skiego wszedł do W. Izby zeszłego roku, i 
sprawozdanie o nim nie mogło być zeszłego 
roku dla braku czasu załatwione. 


Zeszłego roku była propozycya ode- 
słania rzeczy do Wydziału krajowego, by 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
w sposób przychylny tę sprawę załatwił. 

Obecnie mamy do czynienia z родо- 
bną rzeczą w komisyi budżetowej, miano- 
wicie komisya budżetowa zajmuje się wnio- 
skiem Rady szkolnej kraj. ażeby pewne o- 
Sobiste zasiłki dawać nauczycielom, dopóki 
nie nastąpi regulacya płae nauczycieli. 


Te dwa wnioski są w ścisłym związku. 


Znajduję, że wniosek wstawiający pe- 
wną cyfrę do budżetu, powinien przejść 
przez obrady komisyi budżetowej, a zatem 
i ten wniosek, dopiero co postawiony, po- 
winien być traktowany łącznie z tamtym. 


W obec tego więc, że sprawa jest bu- 
dżetowa i wniosek Rady szkolnej został 
przekazany komisyi budżetowej, pozwalam 
sobie uczynić formalny wniosek, ażeby spra- 
wozdanie komisyi wraz z poprawką p. ks. 
Stojałowskiego odesłać do komisyi budżeto- 
wej, która traktować te wioski 
w związku z tamtym wnioskiem i z łącz- 
nem sprawozdaniem przyjdzie do Sejmu. 


P. Stojałowski. Przyłączam się do 
wniosku JE. p. Pinińskiego. 

P. Huryk. Proszu o hołos. 

Marszałek. P. Huryk ma głos. 


P. Huryk. Ja ne sprotywlaju sia ani 
wneseniu p. Stojałowskoho, ani wywodom 
JE. p. Pinińskoho, odnak konstatuju, szczo 
tota czastkowa pidmoha może trafyty łysze 
ludej, kotri duże dobre zapysani зи u 
inspektora szkilnoho. 


Dalij stwerdżaju, szczo pidmoha Фа 


będzie | 
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ich pozbuwaty, to wytworyt” sia antago- 
nizmy, bo oden distane bilsze, jak sia jemu 
nałeżyt, a druhyj z hołodu może pomerty. 


Dlatoho ja buw za tym, szczoby jak 
najborsze pryjty z pomoczeju dla uczyteliw 
narodnych, bo chwyla krytyczna je dla nych 
ne wyderżyma. 


Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 
Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Oczywista rzecz, że będziemy popierać 
wniosek ;. Pinińskiego, ale z góry zazna- 
czamy, że ostatecznie jak najdalej jesteśmy 
od tego, żeby uchwalać jakąś minimalną, 
kwotę 30.000 K, bo to w żadnym wypadku 
stać się nie może, 


Nie zgadzam się z p. Hurykiem, jako- 
by taki fundusz musiał być funduszem  de- 
moralizącyjnym, bo udzielonym będzie  tyl- 
ko tym, którzy po prostu są mili p. inspe- 
ktorowi. 


Są faktycznie wypadki w których taki 
fundusz jest konieczny, na wypadek choro- 
by, na wypadek jakiegoś wyjątkowego  пів- 
szczęścia, dziś Rada szkolna krajowa nie 
ma możności uwzględnić nawet katastrofy 
w rodzinie nauczyciela, że mu na tyfus 6 
dzieci zachorowało i nie może mu pomocy 
| udzielic. 


ї 


Wyobrażam sobie, że istotnie taki fun- 
dusz jest koniecznie potrzebny, ale skoro 
(jest funduszem w każdym razie zabezpie- 
czenia, to skoro ma przyjść z referatem Ко- 
"misya budżetowa, to proszę już dziś by on 
"był znacznie wyższy niż 30.000 K, by w ka- 
'żdym razie przynajmniej uwzględniała wska- 
'zówki Rady szkolnej krajowej pod tym 
„względem, która nie wątpię со do tego za- 
potrzebowania jest najlepiej poinformowana. 


Marszałek. Głos ma p. Tomaszewski. 
P. Tomaszewski. Wysoki Sejmie! 


Wniosek mój żądał rzeczy tak prostej, 
jtak słusznej, tak godziwej, że właściwie nie- 
potrzeba było odwlekania jej tamtego roku, 
że można było tamtego roku wniosek zała- 
,twić i wstawić do budżetu poważną na cel 
wskazany kwotę, zwłaszcza, że kwota ta nie 
byłaby darowaną, tylko rozpożyczaną i spła- 
caną. Więc byłaby fluktuacya w tej rubryce 
budżetu corocznie, spłaty wpływające pokry- 
wałyby wydatki. 

, Potrzeby takich zaliczek wykazywać 
izdaje się nie potrzebuję, bo jeżeli taką do- 
raźną pomoc mają nawet najwyżsi urzędnicy 


ą 


zahału uczytelstwa narodnoho jest koneczno | państwowi, a kraj jest bardzo hojny pod tym 
potribna, a jak budemo takymy łatanynamy wzgłędem dla urzędników krajowych, bo jak 
307 
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wskazują sprawozdania budźetowe, nawet da- 
je zaliczki po kilka tysięcy spłacalne w 15 
latach, to juźci ten biedny nauczyciel także 
na to zasługuje, by mógł poratować się za- 
liczką. Tego roku wpłynął do Sejmu cały 
szereg petecyi i wniosków, w sprawie doda- 
tków drożyźnianych, które są nie wyrazem 
może chęci popularności, boć przecież nau 
czyciele nie wpływają na wybory i nie dają 
mandatów, ale były one wyrazem rzeczywi- 
stej potrzeby tego stanu nauczycielskiego. 
Jest chwila w budżecie przykra, zdaje się, 
że Sejm, jeżeli coś zrobi na razie tu będzie 
bardzo nie wiele, tak, że może tylko najpo- 
trzebniejsi będą uwzględnieni, a ci mniej 
potrzebni, a przecież bardzo potrzebni, nic 
nie otrzymają. Otóż dla tych także bardzo 
potrzebnych możność zaliczki, spłacalnej 
w 20 ratach będzie dobrodziejstwem zwła- 
szcza, 26 drożyźniane stosunki pogarszają 
się co raz bardziej, a nauczyciele z nędznej, 
małej płacy wyżyć nie mogą. Dlatego bardzo 
wdzięczny jestem p. Pinińskiemu za jego 
wniosek odesłania wniosku mego do komisyi 
budżetowej. 


Nie chciałbym także cyfry jakiejś sta- 
wiać, jednakowoż pragnę, aby ta cyfra była 
poważna a zarazem, aby to odesłanie do ko- 
misyi nie było pogrzebem "pierwszej klasy, 
bo jeżeli ma być wniosek pogrzebany to czy 
będzie pogrzebany mniej lub więcej para- 
dnie, czy pogrzebem zajmie się komisya bu- 
dżetowa, czy Wydział, to jest obojętne. 
Chciałbym z gorącą prośbą zwrócić się do 
komisyi budżetowej, żeby rzecz rozważyła 
i chociaż budżet jest obciążony to przecież 
wstawiła na ten cel poważną kwotę, bo ta 
kwota przecież budżetu nie obciąży, obciąży 
go tylko formalnie, nominalnie, Więc zga- 
dzam się z wnioskiem p. Pinińskiego, ode- 
słania mego wniosku do komisyi budżetowej, 
z prośbą by w tej sesyi został załatwiony. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nakł). Gdy głosu nikt nie żąda, 
rozprawa zamknięta. , 


Głos ma р. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Ikotter. Wysoki Sej- 
mie | 

Zdaje mi się, że intencya, że chęć 
komisyi szkolnej, wynika z ustępu 2 f. wier- 
sza, który pozwolę sobie odezytać : 


(czyta) 


„Komisya szkolna uznaje wiełką na 
korzyść nauczycieli doniosłość przedstawionej 
sprawy, którą w zasadzie chętnie radaby wi- 
dzieć załatwioną pomyślnie*. Więc chęć ko- 
misyi szkolnej nie ulega żadnej wątpli- 
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wości. Nie jest wątpliwem, że ewentualnie 
faworyci inspektorów dostaćby mogli tę za- 
pomogę, lecz tu jest ustęp, który właśnie 
wskazuje na to, że komisyi szkolnej bardzo 
na tem zależało, żeby rzecz była załatwiona 
tak, żeby istotnie była załatwiona sprawie- 
dliwie. Jest zaznaczone też obok wątpliwości 
co do wysokości potrzebnej kwoty, i sposobu 
wnorzenia i załatwiania odnośnych podań, 
wysokość zaliczek i spesób ich zwrotu. Więe 
widocznie komisya zastanawiała się пай tem, 
jakby rzecz tę urządzić, by istotnie słuszne- 
ści stało się zadość, а nie protekcyi. Tenże 
ustęp — zdaje mi się — powiniea także 
usunąć obawy kol. Tomaszewskiego, wnio- 
skodawcy tej rzeczy, ażeby się zanosiło na 
pogrzeby chociażby nawet pierwszej klasy, ja 


ina tym punkcie z nim się zgadzam, że ро- 


grzeby jeżeli już są, to jest obojętne, 
której to klasy (ks. Pastor: Dla nts nie), 
(Wesołość). Ja to bardzo dobrze rozumiem 
tylko my za nasze pogrzeby nic nie dostx- 
jemy. Otóż, proszę Panów, sądzę, że wniosek 
postawiony przez p. JE. Pinińskiego zupełnie 
czyni zadość wszystkim tu podnoszonym wą- 
tpliwościom, bo stwarza podstawę do zała- 
twienia realnego tej rzeczy istotnie teraz na 
tej samej sesyi. 

Słuszną była uwaga p. Pinińskiega, że 
rok temu wniosek ten, w tej for:nie załatwiony 
byłby dziś doprowadził rzecz da realnego 
załatwienia. Czego się przeciągnęła; nie 
wiem, wierzę w to, że komisya budżetowa 
zajmie się tą sprawą życzliwie i że wykrze- 
sze się z tego sumę, o ile można, jak naj- 
poważniejszą, ażeby temu celowi zaopatrze- 
nia uczynić zadość. 


Przyjmuję wniosek p. Pinińskiego imie- 
niem komisyi, odesłania tej rzeczy do komi- 
syi budżetowej i radbym bardzo i wierzę 
w to, że stanie się zadość intencyi p. To- 
maszewskiego, że komisya przyjdzie teraz na 
tej sesyi z konkretnym wnioskiem. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
sowania. Ponieważ p. sprawozdawca przyjął 
wniosek p. Pinińskiego, przeto poddam ten 
jeden wniosek p. Pinińskiego pod głosowa- 
nie. Kto przyjmuje wniosek p. Pinińskiego, 
odesłania spiawozdania komisyi wraz z ро- 
prawką p. Stojałowskiego do komisyi budże- 
towej, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi kole- 
jowej w spzawie poparcia budowy projekto. 
wanej kolei lokalnej Złoczów Sassów-Usznia. 


Bprawozdawca poseł Kolischer ma gło:, 


Sprawczdawca p. Kolischer. 
czytać spramozdanie). 


(zaczyna 
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Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawczdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- 
Jęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca b. Kolischer (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


І) Kolej  lokałną  Złoczów-Sassów- 
Usznia uznaje się ze względu na ogólne in- 
teresa kraju za użyteczną i potrzebną. 

2) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do objęcia imieniem kraju akcyi pierwszeń- 
stwa kolei lokalnej ze Złoczowa na Sasaów 
do Uszni w sumie nieprzekraczającej kwoty 
800.000 t. j. trzysta tysięcy koron przez 
wpłatę za nie w pełnej imiennej wartości 
z zasobów krajowego funduszu  kulejowego, 
а to pod waunkani: 


a) że resztą kapitału tej budowy lo- 
kalnej dostarczoną będzie przez uzyskanie 
zasobów pieniężnych na podstawie przyznać 
Się mającej przez c. k. Rząd zwłoki w ui- 
szezaniu należytości za prowadzenie ruchu 
na rzecz oprocentowania i umorzenia poży- 
czki pierwszeństwa w kwocie 860.000 koron 
po myśli postanowień art. ЇХ. ustawy z 31. 
grudnia 1894. Dz. ust, р. Nr. 2 z r. 1з95 
l przez objęcie akcyi zakładowych przez 
interesentów miejscowych ; 

b) że wpłata na akcye pierwszeństwa, 
które kraj obejmuje, nastąpi wtenczas : 


а) gdy interesenci miejscowi uiszczą 


wpłatę na akcye zakładowe, 

6) gdy zrealizowana zostanie pożyczka 
pierwszeństwa zaciągnięta na podstawie przy- 
rzeczonej przez Rząd zwłoki w uiszczaniu 
należytości za prowadzenie ruchu ; 

- 


є) де warunki koncesyjne і postanowie- 
nia statutu przyszłego Towarzystwa akcyjne- 


go ułożone będą w porozumieniu i przy 
współudziale Wydziału krajowego ; 
d) że Wydziałowi krajowemu będzie 


udział w zarządzie 


zapewniony odpowiedni 
lokalnej Zło- 


Towarzystwa, akcyjnego kolei 
czów-Sassów-Usznia ;: 


e) że budowa tej kolei, jakoteż dosta- 
wy dlu miej i t. p. będą rozdane o ile moe 
żności w porozumieniu z Wydziałen  krajo- 
wym i o ile możności z uwzględnieniem sił 
i dostawców krajowych a w szczególności 
budowa kolei rozdaną będzie na. zasadzie 


2709 


ograniczonego lub publicznego zaproszenia 
do złożenia ofert. 


Marszałek. Rozprawa 
żąda kto głosu ? 


P. Tadeusz Cieński. Proszę o głos! 
Marszałek. Głos ma p. Tadeusz Cień- 


otwarta. Czy 


ski. 
P. Tadeusz Cieński. Wysoka Izbo! 


W roku zeszłym sprawozdanie w tej 
samej sprawie było zwrócone Wydziałowi 
krajowemu do wyjaśnienia dwu punktów, a 
mianowicie pierwsze, o ile ogólne interesa 
kraju mają związek z wybudowaniem tej 
kolei, drugie o ile ta kolej ma widoki przy- 
dłużenia w głąb kraju i tym sposobem przy- 
niesienia pożytku i dalszym okolicom. Otóż 
ja zapytuję tu, со Wydział krajowy poczynił, 
aby te dwa momenta wyjaśnić. 


Mojem zdaniem, budowa czy to dróg, 
gościńców, a tembardziej kolei, nie powinna 
być zostawiona tylko prywatnej inicyatywie, 
bo w takim wypadku zawsze musi interes 
poszczególnych stron być na  pierwszem 
miejscu wysunięty. 


Otóż zdaje mi się, że obowiązkiem jest 
instytucyi krajowej, aby zbadać przedewszy- 
stkiem czy kolej, na którą w każdym razie 
znaczniejsze fundusze wydane być muszą, 
będzie tak przeprowadzoną, aby potem, czy 
przedłużenie jej mogło mieć miejsce z po- 
żytkiem dalszych okolic, czy wogóle budowa 
kolei tej zamierzonej, ma interes ogólny 
krajowy. 


Dalej powinno się w takim wypadku, 
jeżeli rzeczywiście przedewszystkiem interes 
poszczególnych jakichś, czy to stowarzyszeń, 
czy fabryk, czy miejsc, czy stron prywatnycu 
jest największy, znów wyświecić tę sprawę 
o ile ci interesowani w przyczynieniu się do 
budowy takiej kolei, odpowiednie fundusze 
ofiarują. 


Ja więc nie stawiam żadnego walosku, 
ani nie sprzeciwiam się rezolucyom posta- 
wionym przez komisyę, tylko proszę o wyja- 
śnienie. 

Członek Wydziału krajowego р. Dąmb - 
ski. Proszę o głos. 


Р. Schitzel. Proszę o głos. 
_ Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego р. Dąmbski. 
Członek Wydziału krajowego p. Dąmb- 
ski. Na zapytanie zwrócone do Wydziału 
krajowego ze strony р. Gieńskiego, uważam 
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za obowiązek mój, jako referenta w tych Mam nadzieję, że zastrzeżeniem, które 
sprawach w Wydziale krajowym, złożyć żą: |zrobiłem, a za którem poszła komisya kole- 
dane wyjaśnienie. jowa, że akcye, które obejmie kraj w tej 


kolei, będą akcyami pierwszeństwa, może 


Wydział krajowy polecenie przeszłoro- - Ра a: 
nawet i kwestya przynajmniej częściowego 


cznego Sejmu spełnił całkiem dokładnie, 5 : edalekio, 
przeprowadził dla kolei od Złoczowa, od dzi- |9procentowania tych akeyi w niedalekiej 
siejszej stacyi Złoczów do Sassowa studyum |PrZySzłości, nie powinna być WGA 
komercyalne i studyum techniczne, przy |S%łkiem iluzoryczną, 

przeprowadzaniu tych badań, wziął pod u- Та kolej ma także znaczenie wcale po- 
wagę ten moment, czy ta linia, która jest|ważne dla samego miasta Złoczowa, który 
w tej chwili projektowana, jako linia Ściśle | faktem wybudowania tej kolei — z odległo- 
lokalnego znaczenia, kończąca się w Sasso-|ści w jakiej dziś leży od kolei, o trzy i pół 
wie, może w przyszłości z pożytkiem dla|kilometra, dostanie dworzec kolejowy na 
kraju i odpowiednio do konfiguracyi teryto- | miejscu. 

ryum tamtych okolic być dalej pociągniętą 
i wybudowaną i przyszedł do przeświadcze- 
nia, że cel ten może być osiągnięty przez 
zwrócenie w dalszym ciągu tej linii na 
wschód, może zupełnie racyonalnie zostać 
obsłużoną okolica na wschód od Sassowa 
aż po granicę Galicyi. 


To nie jest moment, któryby uzasad- 
niał subwencyę krajową, bo wiele miast 
tego samego znaczenia i rozwoju handlowego 
i przemysłowego co Złoczów, jest w takiem 
samem oddaleniu od kolei, dlatego ten mo- 
ment traktowałem zupełnie jako uboczny, 
przyszedłem jednak do przeświadczenia, Że 

To przecięcie, które w przyszłości jest|ta kolej zasługuje na poparcie kraju z mo- 
możliwe, tak jak zawsze każda budowa ko-|mentu poparcia poważnego bardzo przed- 
lei tylko przy zachowaniu tych warunków |siębiorstwa przemysłowego, które tam ist- 
podstawowych, że znajdą się i udziały inte- | nieje. 
resentów i odpowiednia pomoc państwowa, Kolej ma zapewnione kredytowanie na- 


może najzupełniej interesom okolicznym tej leżytości ruchu ze strony państwa kwotą 
okolicy odpowiedzieć. 860.000 K. 


Może odpowiedzieć mojem zdaniem na- 
wet lepiej, niż przecięcie od południa ku 
północy, któreby od Zborowa przechodziło 
Ки Brodom. 


Gdyby pomocy ze strony kraju nie po- 
zyskała, to świadczenia Rządu — a Panowie 
wiedzą, że te świadczenia nie jest łatwo u- 
zyskać — zrealizowaneby być nie mogły. 
Sama kolej tak jak jest dziś projekto- 


: й a I wreszcie i ten trzeci moment, który 
Sem, ma wpriw(aić ika. znaczenie шокак. tu p. Cieński bardzo słusznie podniósł, czy 


ne, ale w znaczeniu poważnem, przede- dla (e Кн r 
wszystkiem ze względu па poparcie dla prze- | 12 16) kolei jest udział interesentom zape- 
wniony, znajdzie swój wyraz w udziale, 


mysłu, który jak powszechnie tej Wysokiej |, a AE mz. і 

lzbie wiadomo jest jedną z tych dziedzin zk a ” iska AU га 
ekonomicznych, które w dobrze zrozumia- e. o Eluę te RA R na > б. POR. 
nym interesie dla potrzeby rozwoju krajo- anta dode: воно оо не фа 


wego na poważne poparcie z funduszów A ; з i 
krajowych zasługują. sytuowane, 2 mniejszemi szansami do dywi- 
dendy. - 

Sam osobiście miałem sposobność te о * ЗА 
stosunki badać, przypatrzeć się urządzeniom | „, Na podstawie A wyjaśnień zatem, 
fabryki p. Weisera w Sassowie i nabrałem Ile ewa AC m 1 może 
przekonania, że z całym spokojem mogę do- W ys. Izbie dora R: sa wnioski  komisyi 
radzać Sejmowi, by to przedsiębiorstwo | = W A 3 > MIE k здій 
przemysłowe subwencyą taką, jak projektuje | СПОб Токатпе, ae poważne dla kraju znacze- 
w imieniu komisyi kolejowej р. referent, ро- | 0і9 і 28 wszystkich stron dokładnie przez 


parł ( Wydział krajowy opracowaną została, 
To jest subwencya odpowiadająca ren- | Marszałek. Głos ma p. Schatzel. 
cie około 14.000 K rocznie. | Р. Schatzel. Wysoka Izbo! 
1 


Ja nie lubię w opracowywaniu рго)ек-: Wyjaśnienie, jakiego nam udzielił sza- 
tów kolejowych uwodzić się optymizmem i nowny referent Wydziału krajowego, wła- 
wobec tego problemu staję z tym pesymi- ściwie mogłoby nas w zupełności uspokoić, 
stycznym poglądem, że to będzie bezzwrotne że kcelej ta posiada wszelkie warunki i za- 
subwencyonowanie tego przemysłu. sługuje na poparcie ze strony kraju. 


60. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1906. 


Ja z mojej strony, muszę zaznaczyć, 
że może uało która linia budować się ma- 
jącej kolei, tak sympatyczne robi wrażenie, 
jak ta; a to ze wszelkich przyczyn. 


Tak z powodu tej małej subwencyi, na 
którą ma liczyć, jak z powodu rentowności, 
która, jak nam szan. p. referent Wydziału 
krajowego zaznaczył, jest zapewniona, jak i 
z powodu znaczenia ekonomicznego kraju, 
Wie ma ona tylko lokalny chara- 

ter. 


Uważam ten udział kraju za nieznacz- 
ny, jeżeli uwzględnimy, że się rozchodzi o 
koszta budowy w całości, wynoszącej 1,400.000 
K, a ustawa o popieraniu. kolei lokalnych 
z roku 1893 przewiduje subwencyę kraju 
znacznie wyższą, bo nawet dochodzązą do 
ogólnych kosztów budowy. 


Jeżeli ta kolej wogóle przychodzi do 
skutku, to przychodzi głównie nakładem 
Rządu, bo głównie na tej podstawie, że 
Rząd uznał doniosłość ekonomiczną tej linii 
kolejowej i ofiaruje tu tak znaczną subwen- 
cyę, która daje podstawę do całej akcyi dal- 
szej. 


Te 800.000 koron na „Stund-und Be- 
triebsgebiire* stanowią sumę bardzo pokaźną, 
subwencyę bardze poważną w stosunku do 
ogólnych kosztów. 


A teraz była tu mowa o .interesowa- 
nych. Na tej krótkiej linii rzeczywiście 
o wielu interesowanych mowy być nie może. 
Ale my w tej dobie, kiedy tyle się mówi 
o przemyśle, о podniesieniu stanu ekono- 
micznego kraju, nie możemy za względy 
lokalnej natury pominąć podniesienia tak ро- 
ważnej instytncyi, jaką jest fabryka sasowska. 


Nie jest ona zwykłym zakładem, ma 
pierwszorzędne urządzenie, rozporządza обго- 
tem grubo milionowym, prowadzi się całą tę 
fabrykę na eksport zagraniczny. Żeby zaś 
dać Panom obraz rozmiarów tej fabryki, tego 
obrotu, — pozwolę sobie zaznaczyć, że za- 
trudnia blisko 1.500 wagonów transportu, 
w czem mieści się tak produkt jak i suro- 
wiec. 

Obok tej fabryki mamy tn _ interes 
miasta bądź co bądź przemysłowego, jakiem 
jest Złoczów. 


Wprawdzie zaznaczył Szanowny p. Бе- 
ferent, że linia ta nie ma może dla Zło- 
czowa tak bardzo doniosłego znaczenia, dla- 
tego, bo łączy ze stacyą miejscowość odległą 
Od niej tylko 3 i pół km. 


W każdym razie jednak przyczyni się 
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do podniesienia i rozwoju ekonomicznego 
tego miasta. 


To połączenie zapewnia także w zna- 
cznej mierze rentowność tej linii, ponieważ 
ruch towarowy jest tam znaczny, jak to czy- 
tałem ze sprawozdania Wydziału krajowego. 


Zajmuje i zajmować będzie może jakie 
6000 wagonów, a jakie 190.000 transpórtu 
osób. 


Po nad te dwa ogniska, które ma za- 
silić ten ruch kolejowy, można śmiało liczyć 
również na bardzo znaczny okręg ciążenia 
po za Sassów, jest to okręg, który sięga po 
za granicę kraju i można liczyć również na 
dostawy z państwa rosyjskiego. 


Rentowność zatem w tym kierunku 
zapowiada się na wielką, i powinna być 
wielką, a sądzę, że można oprzeć naszą pre- 
sumpcyę co do tej rentowności także i na 
tem, że i te linie, które nie miały tak zapo- 
wiadającej się rentowności, jak ta,jak i cały 
szereg linii kolejowych lokalnych, z roku na 
rok okazują rentowność со raz większą i roz- 
wijają się co raz pomyślniej. 


Nawet ta linia ostatnia Przeworsk-Dy- 
nów, wybudowana w r. 1904., wykazuje 
według sprawozdania Wydziału krajowego 
juź obecnie nadwyżkę ponad koszta ruchu. 


Zresztą sprawozdanie Wydziału krajo- 
wego dowodzi nam w jak szybkiem tempie 
kraj uwalnia się od obowiązujących z tytułu 

warancyi dochodów 7, tego sprawozdania 
widzimy, że obowiązania te dla 5 kolei 
pierwszego programu, które wynosiły połowę 
564.000 K, zmalały do 224.000, czyli dziś 
ta gwarancya wynosi tylko 309/, pierwotnych 
zobowiązań. 


Gdy zatem wskutek tego powodzenia 
tej linii kołejowej mamy również i kapitał 
kolejowy w znacznej mierze zwolniony do 
rozporządzeń dalszych, a wreszcie innych pla- 
nów takich inwestycyi kolejowych na razie 
nie mamy, gdy przytem mamy tę rentowność 
zapewnioną, to naszym obowiązkiem jest 
przystąpić z tą subwencyą jaka jest, do tej 
linii projektowana. 


- Dlatego polecam łaskawym  względom 
projekt komisyj. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Nikł). Rozprawu zamknięta, głos ma 
p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Kolischer. Zrzekam 
się głosu. 
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Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę p. Sprawozdawcę о od- 
czytanie wniosku 1. 


Sprawozdawca p. Kolischer (czyła). 


1) Kolej lokalną Złoczów- Sassów-Usznia 
uznaje się ze względu na ogólne interesa 
kraju za użyteczną i potrzebną. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje teu wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku 2. 

Sprawozdawca p. Kolischer (czyta). 

2) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do objęcia imieniem kraju akcyi pierwszeń- 
stwa kolei lokalnej ze Złoczowa na Sassów 
do Uszni w sumie nieprzekraczającej kwoty 
300.000, 4. ). trzysta tysięcy koron przez 
wpłatę za nie w pełnej imiennej wartości 
z zasobów krajowego funduszu kolejowego, 
а to pod warunkami: 


a) że reszta kapitału budowy tej kolei 
lokalnej dostarczoną będzie przez uzyskanie 
zasobów pieniężnych na podstawie przyznać 
się mającej przez c. k. Rząd zwłoki w uiszcza- 
niu należytości za prowadzenie ruchu na 
rzecz oprocentowania i umorzenia pożyczki 
pierwszeństwa w kwocie 860.000 koron po 
myśli postanowień art.IX. ustawy z 31. grud. 
1594 Dz. ust. p. Nr, 2 z r. 1895 i przez 
objęcie akcyi zakładowych przez interesentów 
miejscowych ; 


b) że wpłata na akcye pierwszeństwa, 
które kraj obejmie, nastąpi wtenczas : 


a) gdy interesenci miejscowi uiszczą 
wpłatę na akcye zakładowe, 


b) gdy zrealizowana zostanie pożyczka 
pierwszeństwa zaciągnięta na podstawie przy- 
rzeczonej przez Rząd zwłoki w uiszczaniu 
należytości za prowadzenie ruchu; 


c) że warunki koncesyjne i postanowie- 
nia statutu przyszłego Томаггувіма akcyjnego 
ułożone będą w porozumieniu i przy współ- 
udziale Wydziału krajowego ; 


d) że Wydziałowi 
zapewniony odpowiedni 
Towarzystwa akcyjnego kolei 
czów-Sassów-Usznia ; 


e) że budowa tej kolei, jakoteż dostawy 
" dla niej і t. p. będą rozdane o iłe możności 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 


krajowemu będzie 
udział w zarządzie 
lokalnej Zło- 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1505; 


i о ile możności z uwzględnieniem sił i do- 
stawców krajowych, a w szczególności bu- 
dowa kolei rozdaną będzie na zasadzie ogra- 
niczonego lub publicznego zaproszenia | до 
złożenia ofert. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Przystępujemy do 
głosowa. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie Komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku p. ks. Wilczkiewicza 
mającym na celu zmianę obowiązującego re- 
gulaminu dla sług. (AŻ. 525). 


Sprawozdawca poseł Mycielski ma głos. 


Sprawozdawca p. Mycielski (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


. , Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie р. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszalek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcę odczytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę р. Sprawozdawcę o odczytanie wniosku 
komisyj. 


Sprawozdawca p. Mycielski (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wniosek p. ks. Wilczkiewicza w sprawie 
zmiany regulaminu dla sług, przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem przed- 
łożenia o ile możności na następnej sesyi 
sejmowej projektu regulaminu dla sług. 


Powyższem sprawozdaniem załatwione 
są petycye L. 2751, 3455, 3456 i 3457. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? 


P. Cieński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Cieński. 
P. Cieński Tadeusz: Wysoka Izbo! 


Krótko ale wymownie przedstawiło spra- 
wozdanie, jak doniosła sprawa  poruszoną 
została. W sprawozdaniu jest wymienione, ile 
razy ta sprawa od szeregu lat była ciągle 
poruszana, ile razy rezolucye Wysokiego 
Sejmu były powzięte, petycye wnoszone, 
wnioski stawiane, aby sprawę regulaminu 
służbowego załatwić. 


Czy 


Otóż petycya, którą tu przedstawiłem 
imieniem związku katolicko-społecznego, a 
obok tej petycyi załączono projekt do zmiany 
tego regulaminu i motywa, a to właśnie 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 


w tym celu, ażeby nie ograniczono się tylko 
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P. ks. Stojałowski. Wys. Izbo! Jeżeli 


ша rezolucyi i odesłaniu do Wydziału krajo-| głos zabieram, to głównie dlatego, żeby się 
wego, tylko ażeby umożliwić merytoryczne | przyłączyć do dodatku р. Cieńskiego, który 


załatwienie, mimoto dziś z uwagi na nawał 
pracy, mnóstwa wniosków i również wiele 
ważnych spraw jakie Sejm ma do załatwienia, 
nie mogę żądać niczego innego, jak rozpa- 
trzenia dokładnego tej sprawy, ale przy- 
puszczam, że Wysoka Izba zgodzi się, aby 
ten projekt załączony do tej petycyi, wszech- 
stronnie rozbierany i opracowany na wielu 
naradach, przez ludzi bardzo kompetentnych, 
żeby ten projekt znalazł poparcie jeszcze 
dokładniejsze w rezolucyi, jaką Wysokiemu 
Sejmowi pozwolę sobie zaproponować. 


Nie będę wchodził głęboko w szczegóły 
tego projektu, zaznaczę tylko, że przecież 
takie przepisy, jak о ponoszeniu kosżtów 
na wypadek choroby, pielęgnowaniu pod- 
czas choroby, o ubezpieczeniu w Kasie cho- 


rych, ułatwieniu przy wydawaniu ksiażeczek 


służbowych i wydawaniu także certyfikatów, 
ażeby w razie wypowiedzenia służby, sługa 
mógł z jakimś dokumentem w ręku szukać 
innej służby, co jest rzeczą na pozór drobną, 
ale dla sługi ma doniosłe znaczenie, wteszcie 
inne jeszcze rzeczy, jak np. co do obowiąz- 
ków moralnych wobec sługi, uwzględnienie, 
żeby sługa mógł bywać na mszy świętej 
i wiele innych życzeń, wszystkie te okolicz- 
ności są poruszone w tym projekcie i to 
jak najoględniej dla jednej i drugiej strony, 
Żeby ani służący ani służbodawca nie ропо- 
sili stąd straty ani niesprawiedliwości. Dla- 
tego prosiłbym, żeby rzeczy tej nie załatwić, 
jak dawniej, tylko rezolucyą ' odsyłającą do 
Wydziału krajowego, ale żeby jeszcze było 
powiedzianem : ....„że zaleca się szczególne 
uwzględnienie projektu regulaminu przedło- 
żŻonego przez Związek katolicko-społeczny*. 


Cała ta sprawa — wobec innych także 
nader ważnych wydaje się może mniej zna- 


czącą, ale drobnemi temi rzeczami możemy | 


bardzo wiele pomódz tym warstwom, które 
tu nie mają swoich zastępców i okazać, Że 
my najwięcej o tem myślimy, żeby ci, którzy 
tu o sobie sami nie radzą, mieli to su- 
mienne przedświadczenie, że o nich tu naj- 
więcej i ciągle prawie się myśli. 
(Brama i oklaski). 

W tej myśli stawiam ten dodatek i pro= 

szę o łaskawe jego przyjęcie. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. Czy żąża jeszcze kto głosu? 

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. ks. Stoja- 
owski. 


mnie tylko w tym kierunku uprzedził, a ra- 
czej — żeby tak powiedzieć — z pod serca 
mi wyjął. Ale jeżeli prawdziwe mają być 
jego słowa, że і ci, którzy tu zastępców nie 
mają, mają jednak takich ludzi, którzy szcze- 
rze о nich pamiętają, to zdaje mi się, że 
trzebaby jedno słowo we wniosku komisyi 
opuścić, a mianowicie: »o ile możności є, 
bo jeżeli każemy Wydziałowi kraj. przyjść 
z projektem regulaminu „o ile możności” 
na następnej sesyi, to dajemy niejako wska- 
zówkę, że ostatecznie może się sprawa 
i przewlec. A jeśli istnieje jaka rzecz pilna 
i nagła, to jest nią załatwienie kwestyi sług 
i służbodawców. Między słażbodawcami cią- 
gle się słyszy skargi tylko na sługi, skarga 
przedewszystkiem ta, że sługi nie można 
wogóle dostać, a jeszcze głośniejsze i częstsze 
skargi, że wszystkie sługi są do niczego, że 
to są „domowe wrogie. Czy te skargi nie 
są przesadne, w to nikt nie będzie wątpił. 


Przesady w tem jest bardzo wiele. Bo 
jeżeli się mówi: „domowe wrogi*, to często- 
kroć możnaby powiedzieć, że dlatego są wro- 
gami, bo się nie spotykają z takiemi uczu- 
ciami ze strony służbodawceów, jakie się słu- 
gom należą. Nawet regulamin służbowy na- 
zywa ich domownikami, a Św. Paweł mówi 
o domownikach, że kto o nich pieczy nie ma, 
ten gorszy jest jak poganin. Otóż czy jest 
ta piecza ze strony służbodawców, w to ja 
co najmniej wątpię, żeby już nie powiedzieć, 
że u większości służbodawców tej pieczy 
nie ma. Dlatego nie są te skargi uzasadnione, 
jeżeli te sługi czekają — jak sprawozdanie 
powiada — więcej jak 20 lat na regulacyę 
regulaminu służbowego. I jak tu można mieć 
zaufanie do takiego wniosku: „odsyła się do 
Wydziału krajowego, źeby o ile możności na 
najbliższej sesyi* i t. d. jeżeli sprawozdanie 
lsamo powiada, że od 1882 r. już tłucze się 
ta sprawa między Sejmem a Wydziałem kra- 
jowym. 


Wydział krajowy już 3 razy temu we- 
zwaniu zadość uczynił, bo z gotowymi proje- 
ktami przychodził. A teraz jeszcze czwarty 
raz powtarzać się ma ta sama historya, ztym 
jeszcze dodatkiem „o ile możności*, Wydział 
krajowy będzie tego roku miał już sobie 
dość głowę nasuszyć nad najrozmaitszymi 
projektami, żeby sprzeczne interesa ze sobą 
pogodzić, będzie on rzeczywiście między Szylią 
a Chsrybdą. Kogo г. p, ustawa wyborcza za- * 
spokoi? То już jedno byłoby pracą dostate= 
czną dla Wydziału krajowego. 
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Oprócz tego jeszcze inne ustawy ró- 
wnież tak drażliwe jak ustawa drogowa zo- 
stały do Wydziału krajowego odesłane, i 
gdyby Wydział krajowy na przyszły rok nie 
przyszedł z usiawą czy wyborczą, czy dro- 
gowa, toby i na Sejm i na jego większość 
sam skręcił taki bicz, Że rzeczywiście przy 
wyborach jużby strzępy leciały z całej wię- 
kszości, bo przecież jedna i druga rzecz tyle 
lat się tu kołacze, tyle głosów się podnosiło 
na każdej sesyi, tyle razy się mówiło, że to 
już ostatni termin, tak że na przyszły rok 
już coute que coute, obie te sprawy muszą 
być załatwione. Ale i ta sprawa jest również 
jątrzącą. 


Proszę mi wskazać dom jakikolwiek, 
gdzieby nie było sługi. Na tysiące liczy się 
właśnie te istoty, cierpiące dziś, pod może 
w niektórych względach nieludzkim a przy: 
najmniej z postępem nie wspólnego nie ma- 
Jącym ragulaminem. Otóż jeżeliby po 20 kilku 
latach jeszcze i ta ustawa dla służby nie 
przeszła i jeżeliby z drugiej strony jakieś 
rozszerzenie prawa wyborczego nastąpiło a 
więc i niektóre sługi do tego prawa by do- 
szły, to będziemy mieli właśnie rozgoryczo- 
nych ludzi, którzyby mogli słnszaie powie- 
dzieć: oto tyle lat czekamy a niczego docze- 
kać się nie możemy. 


I jeszcze dam jeden dobry argument, 
dłaczego ta sprawa nie potrzebuje mieć tej 
klauzuli: „ile możności*. Nie chcę mówić, 
żeby był brak dobrej woli do przeprowadze- 
nia tej sprawy, nie chcę rzucać tej insynua= 
cyi, bo z praktyki wiem, że krótkie są dnie 
żywota Sejmu, źe Sejm zawalony jest rozmai 
temi sprawami, więc nie zawsze brak dobrej 
woli, czasem brak możności załatwienia spraw 
nawet ważnych, wywołuje te odwłoki. Aleko- 
niec końców ze sprawozdania widać, że rzecz 
jest całkiem gotowa, Wydział krajowy ma 
projekty ułożone już tczy razy, które tu 
Sejmowi nawet przedkładał. Oczywiście te 
projekty będą już po części przestarzałe, bo 
za 20 kilka lat przecież się czasy okropnie 
zmieniły i jestem przekonany, że proiekt 
pierwotny Wydziału krajowego będzie już nie 
do użycia, więc z tego względu zdawałoby 
się, że będzie potrzebował jakiejś pracy. Tę 
pracę jednakże już mu Związek katolicko- 
społeczny ułatwił i projekt jest już ułożony. 
P. Cieński postawił wniosek, żeby w myśl 
tego właśnie projektu ułożono ustawę regu- 
lującą stosunki służbowe, więc wedle niego 
zapatrywania przy dobrej woli Wydziału sra- 
jowego wystarczy już co najwięcej 3 dnicza- 
« su, bo choćby w tym projekcie Związku zna- 
lazł coś do zniesienia, to jestem przekonany, 
пів na lepsze tylko z pewnością na gorsze, aby 
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właśnie zadośćuczynić tym, którzy zarzuty 
przeciwko sługom 'podnoszą a może o ewan- 
gielicznych słowach: „Widzisz źdźbło w oku 
brata twego, a tramu we własnym oku nie 
widzisz” — nie pamiętają. Otóż na jakieś 
poprawki w tym projekcie, krótki czas wy- 
starczy a ponieważ sprawa jest tak nagłą, 
powszechną, piekącą i drażniącą, dłatego 
przyłączając się do wniosku p. Cieńskiego, 
który całem sercem popieram, jeszcze posta- 
wię ten wniosek, aby słowa „o ile możności” 
w rezolucyi wypuścić. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę: 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość) 
Jest poparta. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nakł). Gdy nikt głosa nie żąła, rozprawa 
zamknięta. 0108 ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Mycielski. Wysoki 
Sejmie ! 
Sprawa, nad którą dyskutujemy, jest 


rzeczywiście jedną ze spraw najbardziej pie- 
kących i pilnych, 


'To też komisya administracyjna w spra- 
wozdaniu swojem sprawę tę jako pilną i ko- 
niecznie domagajycą się załatwieuia oznaczyła. 
Wszelkie stosunki służbowe w kraju, o ile 
chodzi o stosunki z władzami i instytucyami 
mającemi organizacyę, są regulaminowo prze- 
pisane i regulują służbę. Jedna jest tylko 
klasa robotników, a mianowicie klasa sług 
prywatnych, która właściwie nie ma dziś re- 
gulaminu odpowiadającego zdrowym zasadom 
postępu i wolności osobistej. Sejm zwracał na 
te stosunki uwagę kilkakrotnie a Wydział 
krajowy już od r. 1882 wykonywał ściśle 
wszystkie polecenia Sejmu i kilkakrotnie tej 
Wysokiej Izbie projekty ustawy  przedkła- 
dał. 


Jakie były powody, że projekty te nie 
przyszły pod obrady, w to nie będę wcho- 
dził, faktem jest jednak niezaprzeczonym, Że 
te same przepisy obowiązują od lat niemal 
50, a od lat 20 sprawa ucichła i więcej w tej 
Izbie podnoszona nie była. Dlatego wdzię- 
czność należy się tym, którzy ją na nowo 
podnieśli. Sługi prywatne oddane są w wielu 
kierunkach na łaskę i niełaskę służbodawców, 
dzieli ich nieraz wielka różnica przekonań 
i wyznań, a często ostatecznym trybunałem, 
który o ich odpowiedzialności orzeka, jest 
prywatny temperament służbodawcy. 


(Ks. Stojałowski. (Brawo). 
Dlatego i komisya administracyjna i ja 


we własnem imieniu, sprawę tę jako nader 
pilną, uznać muszę. 


Со się tyczy dodatku do rezolucyi ро- 
stawionego przez р. Cieńskiego, to nie miał- 
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bym odwagi za nim się oświadczyć, gdyby nie 
to przekonanie, że projekt Związku przedło- 
żony przed 2 tygodniami, wszystkim posłom 
w tej Izbie został przez nich odczytany i że 
się sami przekonali, że projekt ten nie idzie 
zbyt daleko, że zadowalnia wszelkie sfery 
sług i dlatego w sprawozdaniu swem komi- 
Sya uznała go za zasługujący na uwagę. 


W tej samej myśli i w przekonaniu, źe 
Panowie projekt ten czytali i z treścią jego 
chętnie się zgodzili ja dodatek p. Cieńskiego 
przyjmuję. 


Poseł ks. Stojałowski pragnie, żeby o- 
puszczono słowa „o ile możności*. Sam je- 
dnak ks. Stojałowski powiedział, że Wydział 
krajowy tego roku będzie zawalony sprawami 
nadzwyczaj wielkiej wagi i że ma już pro- 
jekt gotowy a więc robota ta nie. będzie 
wymagała długiego czasu. I rzeczywiście Wy- 
dział krajowy będzie tego roku zawalony ol- 
brzymią pracą, to też było powodem, żeby 
umieścić te słowa „o ile możności*. Ja są- 
dzę, że tych słów nie należy interpretować 
w ten sposób, że Wydział krajowy z nich 
skorzysta i na następnej sesyi ustawy nie 
przedłoży, bo owszem, mamy przykłady, że 
Wydział krajowy ani chwili się nie ociągał 
a wina opóźnienia leżała po stronie Izby. 


Sądzę więc, że Wydział krajowy, uzna- 
Jąc pilność i ważnośćtej sprawy, zechee sło- 
wa „o ile możności* w ten sposób interpre- 
tować, że na następnej sesyi ustawę stano- 
wczo przedłoży, ale skrępowanie go już z gó- 
ry, uważałbym za pewien dowód braku zau 
fania w jego dobre chęci, w które ja przy- 
najmniej najzupełniej wierzę. 

Dlatego proszę o uchwalenie rezolucyi 
w brzmieniu komisyi wraz z dodatkiem p. 
Cieńskiego. 

(brama). 

Marszałek. Ponieważ p. sprawozdawca 
przyjął poprawkę p. Tadeusza Cieńskiego, 
przeto podaję do głosowania wmosek komi- 
syi wraz z poprawką p. Tadeusza Cieńskiego 
7 opuszczeniem słów „o ile możności%, 


| Р. Кз. Stojałowski. Proszę o głos pod 
względem formaluym. 


Marszałek. Głos 
wski. 


ma p. ks. Stojało- 


Р. ks. Stojałowski. Pan sprawozła- 
wca swojem przemówieniem obudził we mnie 
taką wiarę w pilność i sumienność Wydziału 
krajowego, і wyraził tu zapatrywanie, że 
Wydział krajowy nie zechee tych trzech słów 
interpretwać w ten posób, żeby do przy- 
szłej sesyi tej sprawy mie załatwił. Otóż i ja 


2715 


myśl tę teraz podzielam i od wniosku moje- 
go odstępuję. 

Marszałek. Sądzę, że wszyskie wnio- 
ski sprowadzone teraz zostały do jednego 
wniosku. Zatem kto przyjmuje wuiosek ko- 
misyi wraz z poprawką p Cieńskiego, zechce 
rękę podnieść. (Większość) Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej о petycyi Reprezentacyi powiatu 
krakowskiego o założenie zakładu poprawcze- 
go dla nieletnich przestępców. (41. 526). 


Sprawozdawca poseł Maiss ma głos. 


Sprawozdawca p. Maiss (zaczyna czy- 
tać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosków komisji. 


Sprawozdawca р. Maiss (сгуїа): 


Petycyę Reprezentacyi powiatu krakow- 
sziego z 21. października 1905 І. 3041 od- 
stępuje się Wydziałowi krajowemu z polece- 
niem, aby Wydział krajowy na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył wnioski o zatwier- 
dzenie kontraktu kupna i sprzedaży o kupno 
dóbr Przedzielnica, przy równoczesnem prze- 
dłożeniu planów i kosztorysów osady rolni- 
czo-poprawczej założyć się mającej. 


Туш sposobem zostały załatwione pe- 
tycye, a mianowicie: magistratu miasta Żół- 
kwi do І. 2757, Stowarzyszenia opieki nad 
uwolnionymi więzniami w Krakowie do I. 
2381, petycya gminy miasta Wadowic do 1. 
2611. gminy miasta Kołomyij do l. 2598, 
Wydziału Rady powiatowej w Mielcu, Wy- 
działu powiatowego w Samborze do І. 2676, 
Wydziału stowarzyszenia „Rady opiekuńczej” 


w Krakowie do l. 2435 i Wydziału powia- 
towego w Sanoku do 1. 3371. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? 
P. Maryewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Maryewski. 


P. Maryewski. Nie chciałbym, żeby 
ta sprawa przeszła tu bez dyskusyi. 


Jakkolwiek mam kompletne zaufanie 
do przyrzeczenia, jakie złożył JE. Marszałek 
otwierając Sejm, że sprawa ta jest na najle- 
pszej drodze, to jednak z drugiej strony 
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mam pewne wątpliwości, czy znowu nie 
utknie sprawa ta, która się toczy już lat 
31 i w rozmaitych swoich fazach była już 
tak blizką wykonania, że tylko czekano na 
najbliższą sesyę, żeby uchwalić i potwierdzić 
kontrakt kupna gruntu pod dom mający 
się założyć i w końcu przystąpić do bu- 
dowy. 


Dziś sprawa stoi o tyle lepiej, że od- 
stąpiono od myśli założenia krajowego za- 
kładu, którego kreowanie musiałoby koszto- 
wać około miliona koron i ograniczono się 
do kupienia dóbr mniejszego obszaru zale- 
dwie stu kilkudziesięciu morgów, co zupeł- 
nie wystarcza na założenie i utrzymanie po- 
добпесо zakładu. 


Dziś JE. p. Marszałek, zagajając Sejm, 
oświadczył, że sprawa ta jest na jak najle- 
pszej drodze. Ja nie wątpię, 26 na najbliż- 
szej sesyi JE. p. Marszałek przedłoży nam 


do uchwalenia kompletne jej zaakcepto- 
wanie. 
Zwracam się jednak z gorącą prośbą 


ito w imieniu wielkiej części kraju, ażeby 
sprawę tę traktowano  przyspieszonem tem- 
pem i by ta wielka iłość młodzieńców, która 
weszła na drogę zepsucia i występku, która 
corocznie skazywaną jest wyrokami do kry- 
minałów i wychodzi stamtąd zamiast żeby 
być poprawioną, jeszcze więcej popsuta 
i znaczna jej ilość stracona jest dla kraju. 


Tu muszę tylko nadmienić, jak to już 
podniosłem przy motywowaniu mego waio- 
sku w roku zeszłym, że korrygentów rok- 
rocznie w samym obwodzie Sądu krakow- 
skiego było przeszło 3000 i że hczba z ka- 
żdym rokiem wzrasta, 


Jest więc rzeczą sumienia kraju i o tej 
części ludności pamiętać. 


Jeżeli tworzymy rozmaite instytucye, 
to ja sądzę, że instytucya, która ma umoral- 
nić tych przestępców, którzy nie z własnej 
winy stali się przestępcami, jest najważniej- 
878. 


Sądzę, że Wydział krajowy zajął się 
tą sprawą gorliwie i mam radzieję, że JE. 
p. Marszałek zechce wniosek- ten zostawić 
krajowi jako pamiątkę po tym Sejmie. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głusu ? (Nskt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta głos ma р. sprawo- 
zdawea. 


Sprawozdawca p.  Maiss.  Zrzekam 


się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia, Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
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rękę podnieść. Jest 


jęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku p. Gniewosza w spra- 
wie zbadania stosunków urzędników Rad po- 
wiatowych. 


(Większość). przy- 


Sprawozdawca poseł (Gtniewosz ma 
głos. 


(Głosy: nie ma go na sali). 


W takim razie przychodzimy do nastę- 
pnego punktu porządku dziennego, którym 
jest: sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego 
o krajowym praktycznym kursie dozorców 
drenarskich: (4l. 527). 


Sprawozdawca 
nowski ma głos. 


р. Zdzisław  Tar- 


Sprawozdawca p. Zdzisław "Tarnow - 
ski (aaczyna czyłać sprawozdanie). 


Sekretarz р. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania врга- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Wżększość). Wniosek jest przy - 
jęty. Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków komisyi. 


Sprawozdawca 
nowski (czyta) : 


p. Zdzidaw  Tar- 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 27. czerwca 1905 L. 23.746 o krajo- 
wym kursie praktycznym dozorców drenar- 
skich we Lwowie, Sejm przyjmuje do wiado- 
mości. 


II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do otwarcia z dniem 1. grudnia 1906 
czwartego dwuletniego kursu praktycznego 
dozorców drenarskich dla 25. stypendy- 
stów. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Proszę p. sprawozdawcą o odczytanie 
wniosku I, 

Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow- 
ski (czyta): 


I Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 27. czerwca 1905 L 28.746 o krajo- 
wym kursie praktycznym  dozorców  dre- 
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narskich we Lwowie, Sejm przyjmuje do wia- 
domości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
16бу. 


Proszę р. 
wniosku II. 

Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnowski 
(czyta). 

П. Sejm upoważnia Wydział krajowy 


sprawozdawcę о odczytanie 


do otwaraa z dniem 1. grudnia 1906 
czwartego dwuletniego kursu praktycznego 
dozorców drenarskich dla 25 stypendy- 
stów. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystepujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Wracamy obecnie do punktu 9-go. 


Sprawozdanie Komisyi administracyjnej 
о wniosku р. Gniewosza w sprawie zbadania 


stosunków urzędników Rad powiatowych. 
(all. 528). 

Sprawozdawca poseł (mniewosz ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Gniewosz (zaczyna 
czytać spramozdamie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. й 

Marszałek. Jest wniosek uwoinienia р. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgągza, zechce rękę pod- 
nieść. ( Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Głniewosz (czyta). 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu jak 
najdokładniejsze zbadanie stosunków - doty- 
czących urzędników stale lub czasowo zaję- 
tych w Radach powiatowych. Mianowicie na- 
leży zbadać : 

A) dła każdego 
1895--1905. 

1. Roczny wydatek na płace włącznie 
z dodatkami szezegółowo określonymi. 

2. Roczny wydatek na zabezpieczenia 
emerytalne. 


powiatu w okresie 
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3. Stan funduszu emerytalnego i jego 
wzrost od chwili powstania, 

4. Пе lat służby uprawnia do poboru 
pełnej emerytury. Pobory wdów 1 sierót. 

5. Stan personalu urzędniczego i zaszłe 
zmiany (powody zmian). 

B) dla każdego urzędnika: 

1. Tytuł urzędowy. 

2. Wiek, czy żonaty, ile dzieci i w ja- 
kim wieku. 


3. Kwalifikacya, odbyte studya i curri- 
eulum vitae. 


4. Ше lat słażby prowizorycznej i stałej. 


5. Płaca i dodatki; szczegółowo wymie- 
nione w latach 1895 — 1905. 


Wynik badań zestawiony z cyframi bu- 
dżetów powiatowych przedłożonym będzie 
Wysokiemu Sejmowi na jednej z najbliższych 
sesyi sejmowych. W razie niemożności uzy- 
skania odpowiedzi na niektóre pytania, wy- 
jaśni Wydział krajowy dokładnie powody. 


. Marszałek. Czy 
żąda kto głosu? 


Rozprawa otwarta. 


Р. Merunowicz. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos. ma p. Merunowicz. 


Р. Merunowiez. Wniosek komisyi 
zmierza ku temu, ażeby zbadać stosunki 050- 
biste urzędników Rad powiatowych a w spra- 
wozdaniu nie jest wprawdzie powiedziane 
całkiem wyraźnie, ale zaznaczono dość przej- 
rzyście, że wina licznych nieprawidłowości, 
w urzędowaniu Wydziałów Rad powiatowych, 
cięży na urzędnikach. 


Ja z góry się zastrzegam, że wcale nie 
mam zamiaru występować w obronie urzęd- 
ników, o ile oni są rzeczywiście winni, ow- 
szem sądzę, że każdy uczciwy urzędnik, czy 
Rady powiatowej, czyteż innej publicznej in- 
stytucyi powinien się starać, ażeby to, co 
jest niewłaściwe i jest nadużyciem, było usu- 
nięte. Więc, jeżeliby uchwała, oparta na 
wniosku p. Gniewosza do tego celu miała 
prowadzić, to sądzę, że każdy urzędnik Wy- 
działu Rady powiatowej, który pragnie, żeby 
ten stan zasłużył sobie ве uznanie i powa- 
żanie w kraju, może mu być tylko wdzięczny * 
jednakże co do materya:nej treści wnio- 
sku komisyi administracyjnej, muszę z przy- 
krością zaznaczyć, że szanowny sprawozdawca 
a z nim i komisya jest wbłędzie, jeżeli są- 
dzi, że Wydział krajowy nie zastanawiał się 
nad osobistymi stosunkami tych urzędników. 
Jest mianowicie powiedziane w sprawozdaniu, 
że dotychczas nie starano się poznać, jakimi 
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są urzędnicy po powiatach. Otóż zdanie to 
jest błędne, 


Mam przed sobą tom X, zeszyt 2. pu- 
blikacyi krajowego biura statystycznego ; jest 
tam praca p. Starzyckiego, w której jak naj- 
dokładniej wszystko jest wyszczególnione, co 
się odnosi do stanu urzędników Wydziałów 
Rad powiatowych w r. 1887. Następnie w to- 
mie XV, zeszycić 1. również oparta jest druga 
w tej sprawie praca szczegółowo na tych sa- 
mych pytaniach, jakie proponuje teraz ko- 
misya administracyjna, jest tam mianowicie 
zawarty tabelaryczny wykaz o płacach i kwa- 
lifikacyach urzędników wydziałów Rad powia-; 
towych. Te wykazy są, mole je gryzą w ar-; 
chiwum Wydziału krajowego i p. Gniewosz 
może je, jeżeli chce, przewertować. 


Zdaje się, że od r. 
ków wydziałów Rad powiatowych 


mnie wiadomo, пів pogorszył się, lecz owszem: 
sięgnęli do | 
sprawożdań cokolwiek dawniejszych, to, jeżeli | 


polepszył, jeżelibyśmy bowiem 


się szuka zarzutówj przeciw urzędnikom, tam 
znajdziemy ich więcej niż obecnie. 4 drugiej 
strony wiadomo każdemu, kto się zajmuje 
sprawami publiczaemi w kraju, że przychodzą 
na stanowiska urzędników ludzie nowi, Świa- 
tlejsi, żywieni jak najlepszemi chęciami i wy- 
szkoleni w praktyce życia autom cznego, któ- 
rzy dążą energicznie do poprawy i starają 
się usunąć to wszystko, co nie powinno być 
tolerowane. 


Więc teraz zbadanie. tych osobistych | 


stosunków o urzędnikach wydaje mi się го- 
botą bardzo uiewinną ale zupełnie bez war- 
tości, bo na to, o eo chodziło p. Gniewo- 
szowi, materyały są: już gotowe; ale jeżeli 
chce więcej zatrudniać urzędników Wydziału 
krajowego, nic nie mam przeciwko temu. Nie 
mogę pominąć sposobności, żeby nie poświę- 
cić słów parę właściwej intencyi szanownego 
wnioskodawcy. 


W sprawozdaniu komisyi jest to tylko 
półsłówkiem zaznaczone, ale w całej pełni 
dążność jego jest zaznaczona w broszurze, 
która była rozdana wszystkim posłom a 
z treści której się okazuje, zmierza on do 
reformy Rad powiatowych. Otóż w tej bro- 
szurze zaznaczył on, co jest właściwym ce- 
Іст podjętej przez niego akcyi, której po- 
czątkiem ma być właśnie wskazówka dana 
tutaj w sprawie zbadania stosunków osobi- 
stych urzędników wydziałów Rad powiato= 
wych. Otóż zmierza on do tego, żeby ukra- 
jowić urzędników powiatowych a  powtóre 
znieść bezpłatność za urzędowanie członków 
reprezentacyj powiatowych. 


Ja z mej strony ośmielam się zapytać 


+ Wydz. kraj. 
1834. stan urzędni- ; 
— 0 ilejurzędować w takim razie, jeśliby urzędnicy 
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obecnych tutaj marszałków powiatowych co 
oniby ma to powiedzieli, jeżeliby urzędnicy 
powiatowi przestali być zawisłymi od nich 
i zostali bezpośrednio podporządkowani, jako 
władzy przełożonej wydziałowi krajowemu 
a prezesowie Rad powiatowych, żeby byli 
tyiko ich doradcami ? 


Myśl ta nie jest zupełnie nową, ona 
już przed 20 łaty była bardzo roztrząsaną. 
Wydział krajowy przez długi czas trzywał 
się tej myśli i przez szereg lat prowadził 
BE po radach powiatowych, zmierzając 
ao tego, do czego zmierza p. Gniewosz t. ). 
do przeniesienia władzy dyscyplinarnej nad 
„urzędnikami na Wydz. krajowy. 


Zdaje mi się, że się już z tego wyleczył 
Najpoważbićjsi prezesi rad ро- 
wiatowych wykazali, że trudnoby im było 


nie byli bezpośrednio o4 nich zawiśli. 


Co się tyczy drugiej zasady zaznaczo- 
inej w pracy p. Gniewosza, żeby znieść bez- 
płatność w urzędowaniu, to wprowadzenie 
tej zasady usunęłoby od działalności w ra- 
dach powiatowych najeelniejsze czynniki, bo 
ci właśnie, którzy się poświęcają pracy w ra- 
dach powiatowych, poświęcają się jej 2 pó- 
czucia obowiązku ohywatelskiego, bez wzglę- 
du na interes własny. 

Sprawę licznych niewłaściwości w dzia- 
łaniu rad powiatowych, jak to w sprawozda- 
niu komisyi dziś wyraźnie jest zaznaczone, 
muszę pozostawić obronie rad powiatowych, 
bo tu chodzi o ich specyałnie urzędników. 


Ale zdaje mi się, że nie zbłądzę, jeżeli 
zwrócę uwagę tylko na niektóre szczegóły, 
które wykażą, że znowu to urzędowanie rad 
powiatowych nie jest tak złem, jak się to 
niektórym panom zdaje. 


Do głównych zadań rad powiatowych 
należy trutynowanie «pieniężnej gospodarki 
gmin. 


Doniosłość społeczna i ważność tego 
zadania najlepiej się wyraża w jednej cyfrze: 

Jest gmin 5895, a ich obrót roczny 
w wydatkach i dochodach dziś wynusi prze- 
szło 25 milionów kor. 

To jest kontrolowane w radach powia- 
tach jak najściślej. То są gminy wiejskie i 
miasteczka. Ale gospodarkę 30 miast podle- 
gających ustawie gminnej z r. 1889 kontro- 
lują również rady powiatowe, obrót roczny 
wydatków i dochodów w tych miastach wy- 
nosi około 20 milionów K. 

Następnie jest 3417 gminnych kas po- 
życzkowych, których kapitał obrotowy wyno- 
si rocznie około 15 ії). kor. 


z" 


| 


Koutrola tych Eas pożyczkowych należy 
również do rad powiatowych. Nie mówię już 
© ІТ kasach pożyczków w tych 30 miastach, 
re mają obrotowego kapitału 72 milionów 

tron. 


Jest dalej 15 kas pożyczkowych powia- 
towych o kapitale 1'/, miliona, 22 powiato- 
wych kas oszczędności z kapitałem wkładko- 
wym 30 milionów kor. 


Jednem słowem kapitał pieniężny, któ- 
ry pozostaje pod kontrolą rad powiatowych 
Wynosi wedle mego obliczenia opartego na 
Sprawozdaniu z czynności dep. I. Wydziału 
krajowego 172 milionów koron. 


Jeżeli dodamy do tego wydatki na u- 
trzymanie około 50000 km. dróg w kwocie 
około 3,800.000 koron, jeżeli zważymy fakt, 
którego nikt nie zaprzeczy, że stosunki w ra- 
dach powiatowych z roku na rok się popra- 
wiają, to zdaje mnie się, że tak bardzo uska- 
tzać się na niewłaściwości rad powiatowych 
niema powodu. 


P. Gniewosz za wiele zaszczytu wy- 
świądcza urzędnikom Wydz. kraj. Ja sam 
leleżę do tej autonomicznej biurokracyi i 
Skonstatować muszę, że warunkiem dobrego 
lub złego urzędowania rad powiatowych nie 
Są urzędnicy, tylko skład tych członków au- 
touomicznych, którzy stanowią radę po- 
wiatową. 

Jeżeli prezes rady powiatowej jest nie- 
dbały, jeżeli nie zna się na rzeczach i nic 
nie robi, to i najlepszy urzędnik zdemnrali- 
zuje się. Jeżeli prezes nie ma poparcia i o- 
Parcia w radzie powiatowej i w Wydz. pow. 
to przy uajlepszych chęciach urzęduików, mu- 
Si się z czasem zniechęcić i usunąć się od 
pracy. 

Ale nawet i tego za mało. Siła rad po- 
wiatowych w tem właśnie tkwi, że one opie- 
sają swoją działalność nie tylko na urzędnikach 
ale także na inteligaencyi, poczuwającej się 
do obowiązków obywatelskich. 


Jeżeli urzędnik jest zły, to właśnie do- 
bra radą powiatowa może takiego urzedniką 
nsunąć. 

Każdy wybór daje radę powiatową co- 
raz lepszą, taka ustawiczna kontrola rad po- 
wiatowych | wprowadza coraz skuteczniej 
bewną systematyczność i ład w urzędowaniu. 


Służąc 30 lat przy radzie powiatowej, 
Шап to przekonanie, że 40-letnia praca Wy- 
lzjąłn krajowego nad polepszeniem urzędo- 
wania Wydziałów powiatowych, nie poszła na 
marne. 


Dość nasłuchałem się rozpraw nad po- 
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prawą organizacyi gminnej, a na czem się 


skończyło ? 


Skończyło się na tem, że wszyscy do- 
szliście do przekonania, że nie można wy- 
rwać jednej gałęzi administracyi i ją popra- 
wić, dlatego że jest w tak ścisłym związku 
z іппеті gałęziami administracyi, że trzeba 
zreformować cały aparat administracyjny. 


Chcieć jednostronnie poprawić tyłko 
jedno, to do żadnego celu praktycznego nie 
doprowadzi, tem bardziej, że p. Gniewosz 
chce przeprowadzenia reformy rad powiato- 
wych w sposób dość niefortunny, w sposób, 
który się sprzeciwia zasadzie autonomii. 


Pozbawienie rad powiatowych prawa, 
które jest zastrzeżone w ustawie każdej naj- 
drobniejszej nawet gminie t. j. prawa swo- 
bodnego mianowania urzędników, byłoby rze- 
czą, najzupełniej niewłaściwą i postponowaniem 
rad powiatowych wokec władz gninnych. 


Główne idee przewodnie akcyi rozpo- 
czętej przez p. Gmniewosza, muszę oznać za 
pożyteczne, o ile one mianowicie zmierzają 
do poprawy działalności społecznej rad po- 
wiatowych i do wzmocnienia wpływu ich na 
ludność. 


Tembardziej w teraźniejszych czasach, 
kiedy już doprowadzono do tego, że urzędo- 
wanie rad powiatowych odbywa się cokolwiek 
więcej prawidłowo. Naturalnie, że w tych 70 
kilku radach, z których każda jest złożona, 
z rozmaitych ludzi, przedewszystkiem od nich 
zależy systematyczne załatwienie spraw. 


Ogółem przymus, który przyzwyczaił 
Rady powiatowe do przedkładania swoich 
sprawozdań według jednego szablonu sporzą- 
dzanych, te lustracye ze strony Wydziału 
krajowego, zresztą sama dążność wychodząca 
od członków Rad powiatowych, aby ich urzę- 
dowanie uczynić skutecznem, dobrem i uży- 
teczaem, nie zostały bez skutku. 


Jednakże w terazniejszych czasach co- 
raz silniejszy jest nacisk na Rady powiatowe, 
aby oprócz biurokratycznej strony rachunków, 
Kasowości, zarządu drogowego i t. p. zajmowa- 
ły się także innemi zadaniami społecznemi. 


W tych Radach powiatowych występu- 
je 1600 ludzi wszelkich stanów, wszelkich 
zawodów, wszelkich przekonań politycznych, 
i wszelkich poglądów, którzy na tym neutral- 
nym gruncie, przy zielonym stole obrad Ra- 
dy powiatowej mając bezpośrednio obowiązek 
zajmować się zadaniami kulturalnemi, muszą 
pozostawi na boku swoje poglądy, a trosz- 
czyć się tylko o dobro ludności powiatu. 


Otóż istotnie byłoby pożądanem, by ruch 
w tym względzie był cokolwiek żywszym 
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jak dotąd i aby to nie było pozostawione 
tyłko działalności agitatorów i prywatnym u- 
siłowaniom. 

Ghodzi tylko о to, aby marszałek po- 
wiatowy był rzeczywistym gospodarzem w swo- 
ша poziecie, aby te wszystkie prądy i agita- 
cye złe i dobre, nie przechodziły mimo Rad 
powiatowych bćz ich wiedzy, wpływu i współ- 
działania, ale by Rady powiatowe były regu- 
latorem ruchu umysłowego i kulturalnego 
w powiecie. 

To są sprawy godne zastanowienia się. 

Ja przypatruję się urzędowaniu Rad 
powiatowych nietylko tam, gdzie sam urzę- 
duję i pracuję ale i innych i wiem, że było- 
by to wdzięcznem zadaniem pod względem 
społecznym. 

Tu tylko wymienię niektóre takie za- 
dania, któremi Rady powiatowe zajmować się 
powinny, oprócz gospodarką gmin i dróg. 

Powstało obecnie w kraju około 30 
szpitali przez Rady powiatowe założonych, 
dalej sprawa hodowli bydła, sprawa reform 
agrarnych, sprawa komasacyj, sprawa melio- 
racyi, sprawa drenowania roli, sprawa postę- 
pu rolniczego, mogą być przez Rady powia- 
towe skutecznie popierane, bo mają po temu 
środki. (Р. Stojałowski: jakie?) 

- Jestem przekonany, że i sprawa parce- 
łacyi, gdyby się nią Rady powiatowe zajęły, 
weszłaby na lepsze tory. 

Dalej sprawa kas Raiffeizena, sprawa 
straży ogniowych, sprawa zaopatrywania gmin 
w studnie, to 89 wszystkie zadania, które 
mogą się wydawać abstrakcyjne, że to jest 
rzeczą gmin lub instytucyi, ale mnie się zda- 
je, że Rady powiatowe mają moralny obowią- 
zek tem się zajmować i opiekować. 

W tej myśli korzystając z. inicyatywy 
p. Gniewosza, aby poprawić urzędowanie Rad 
powiatowych i zwrócić ich uwagę na te roz- 
maite zadania społeczne, pozwolę sobie za- 
proponować następującą rezolucyę i proszę 0 
jej przyjęcie (czyta). 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
ру po zasiągnięciu zdania Rad powiatowych, 
wydał odpowiednie zarządzenia, ewentualnie 
przedłożył Sejmowi wnioski, ku temu  zmie- 
rzające, ażeby urzędowanie Wydziałów powia- 
towych uczynić więcej wydatnem i dła ludno- 
ści użytecznem — zanim przyjdzie do skut- 
ku ogólna reforma władz administracyj- 
nych.* 

Marszałek. Jestem w bardzn przykrem 
położeniu, gdyż już po raz drugi w ciągu 
tej sesyi jestem zmuszony wobec szan. posła 
w ten sposób postąpić, że muszę jego wnio- 
sek uznać za samoistny. 

Sądzę, że przez odczytanie tego wnio- 
sku, źwrócę uwagę Wysokiej Izby, iż nie ро- 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 


dobna uważać tej sprawy 
wniosku komisyi. 

Wniosek komisyi jest  załatwieniem 
wniosku p. Gniewosza, który żąda, aby Wy- 
dział krajowy zebrał daty odnoszące się do 
stosunków osobistych urzędników Rad powia- 
towych. 

Do tego jest dodatek posła Merunowi- 
cza który opiewa (czyta) : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby po zasiągnięciu zdania Rad powiato- 
wych wydał odpowiednie zarządzenia, ewen- 
tualnie przedłożył Sejmowi wnioski, ku temu 
zmierzające, ażeby urzędowanie Wydziałów 
powiatowych uczynić więcej wydatnem i dla 
ludności użytecznem — zanim przyjdzie do 
skutku ogólna reforma władz administracyj- 
nych. 

Tego wniosku ja nie mogę uznać za 
uzupełnienie wniosku komisyi, lecz muszę go 
uzuać za wniosek samoistny i jeżeli sam po- 
seł zechce, umieszczę pierwsze czytanie па 
porządku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń. 

Р. Merunowiez. Proszę o głos. 

Marszałek. Р. Merunowicz ma głos. 

P. Merunowiez. Nie postawiłem tego 
wniosku, jako uzupełnienie wniosku komisyj, 
ale w miejsce tegoż. 

Jeżeli ten wniosek uzyska poparcie, nie 
będzie on mogł pójść do komisyi adminisracyj- 
nej celem zdania z niego sprawy. 

Marszałek. Ja muszę pozostać przy 
mojem zdaniu. 

Obecnie mamy na porządku dziennym 
sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio- 
sku p. Gniewosza w sprawie zbadania sto- 
sunków Rad powiatowych. 


jako dodatek do 


Otóż nie mogę uznać, Że wniosek sza- 
nownego posła, który przed chwilą odczyta- 
łem, może być przyjętym w miejsce wniosku 
komisyi. 

Na porządku dziennym stoi obecnie 
sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio- 
sku p. Gniewosza w sprawie zbadania sto- 
sunków urzędników rad powiatowych i. dłate- 
go korzystając z przysługującego mi wedle 
regulaminu prawa, nie mogę uczynić zadość 
żądaniu p. posła. 

Do głosu zapisany p. Stapiński. Udzie- 
lam mu głosu, 

Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Przeczytałem i wniosek _ pierwotny 
i uzasadnienie jego i dzisiejsze sprawo- 
zdanie komisyi administracyjnej bardzo gruu- 


townie i naprawdę rozbijałem sobie głowę 
nad tem, czego właściwie p. (Gniewosz 
chce. 
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. Bo tak to wszystko zamglone, де wła- 
Ściwie trudno domyśleć się, czego on żąda, 
a jeżeli się domyśleć można, to zadanie, 
którego spełnienia on się domaga i które on 
Rwojem sprawozdaniem objął, jest właściwie 
nie do spełnienia. 


Doprawdy nie wiedziałem, co to 


wszystko tu jest wniesione. 


po 


Dopiero przemówienie p. Merunowicza 
poinformowało mię, o co właściwie idzie, że 
chodzi tu o wprowadzenie zapłaty dla obszar- 
ników, za ich urzędowanie jako prezesów 
Rad powiatowych; powiadam otwarcie, że gdy- 
by to był cel tego wniosku, to wniosek ten 
byłby zupełnie zbyteczny a zamiary w tym 
wniosku wyłuszezone, chyba do niczego nie 
doprowadzą. 


P. Gniewosz żąda, aby Wydział zbadał 
dla każdego urzędnika: 


„I. Tytył urzędowy, 
. 2. Wiek, czy żonaty, ile dzieci i w ja- 
kim wieku. 


8. Kwalifikacya, odbyte studya i curri- 
culum viżae. 


М 4. Пе lat służby prowizorycznej i sta- 
ej. 

5. Płaca і. dodatki. 

a nadto dla każdego powiatu: 
' 1. Roczny wydatek na płace wyłącz- 
me z dodatkami szczegółowo  określo- 
nymi. 


2. Roczny wydatek na zabezpieczenia 
emerytalne 


3. Stan funduszu emerytalnego i jego 
Wzrost od chwili powstania. 


4. Пе lat służby uprawnia do poboru 
bełnej emerytury. Pobory wdw i sierót 


5. Stan personalu urzędniczego i zaszłe 
zmiany (powody zmian).* 


Со nam do tego? Rady 
rządzą się zupełnie samoistnie, опе ustana- 
Wiają same fundusz emerytalny, one dotują 
urzędników, my nie mamy prawa do tego się 
mieszać, chyba Wydział krajowy może kon- 
trolę wykonać. 


(P. Buynowski. Możemy uchwalić od- 
Powiednią ustawę. 


Ja otwarcie przyznam, że skoro p. Me- 
tunowicz przypomniał, że są już dane staty- 
Styczne na ten temat, to ja bardzo rychło 
będę się starał ztemi datami poznać. 


powiatowe 


Icznie z właścicieli 
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dzącej tutaj, Бо sprowadziłby do odkrycia, 
że sekretarzem Rady powiatowej jest n. p. 
organista, że lustratorem jest słabo piszący 
ekonom, że różni ludzie, którzy byli регуда- 
tni przy różnych akciach politycznych na 
rzecz stronnictwa rządzącego, Są urzędnikami 
Rad powiatowych. 

Czy było zamiarem wnioskodawcy zro- 
bić takie odkrycie — nie wiem. 

Po co nam to wszystko, 


będziemy wyposażać fundusze 
Rad powiatowych ? 


czy my może 
emerytalne 


Wszak sami nie mamy pieniędzy na in- 
ne potrzebne cele. 


Naturalnie, ci starzy urzędnicy poumie- 
rają, a z biegiem czasu będą musiały przyjść 
w ich miejsce siły nowe, młode i lepiej ukwa- 
lifikowane, a może wtedy stosunki się po 
powiatach poprawią. 

Znam wypadek, gdzie zmarł stary se- 
kretarz Rady powiatowej a w jego miejsce 
przyjęto młodego człowieka dra praw. Ale 
ten ledwie dwa tygodnie był na posadzie, a 
jeden z rządzącej рагіуї o tym człowieku 
powiedział do drugiego: 


Wiesz, on tak wygląda gburowato, 
nie podobna go ścierpieć. 

I wyrzucono rychło owego sekretarza 
z Rady powiatowej. 


że 


Jak powiadam, nie mogę zrozumieć in- 
tencyi tego wniosku, zwłaszcza, że wnioskoda- 
wca p. Gniewosz, jest przecież członkiem stron- 
nietwa rządzącego, które nie powinno w ten 
sposób przysparzać Wydziałowi krajowemu 
niepotrzebnej pracy, zwłaszcza że ma jej i tak 
dość. j 
Gdybym ja, Stapiński, takimi wnioska- 
mi chciał przeszkadzać, toby byłe zrazumia- 
łem, bo jako opozycyonista „miałbym inte- 
res w tem, aby czynić przeszkody, ale po 
co to p. Gniewosz czyni, tego doprawdy zro- 
zumieć nie mogę. 


Kto przeczyta to dzisiejsze sprawozda- 
nie p. Gnidwosza z uwagą, ten z pewnością 
za jego wnioskiem głosować nie będzie, bo 
wniosek jego obareza zupełnie Wydział kra- 
jową nową pracą, której i tak ma już zupeł- 
nie dość. 


Co się tyczy obecnych sił, które mają 
być powodem niedostatków w  urzędowaniu 
Rad powiatowych, to zauważę, że kwahfiko- 
wanych marszałków, rekrutujących się wyłą- 
większych posiadłości, 


р I chciałbym pewiedzieć, że ten wniosek |nietylko nie trzeba prosić o objęcie posady 
Jest trochę niebezpieczny dla większości rzą-, marszałka, ale wiadomo mi, że dziś jeszcze 
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w pewnych powiatach są o to formalne(w 


boje. 

W bocheńskim powiecie dwa lata wy- 
bór marszałka nie mógł być zatwierdzony 
dla tego, że nie chciano mieć nim człowieka, 
który został wybrany, bo kto inny miał am- 
bicyę i do dziś dnia jest tam rewolucya, aże- 
by usunąć i marszałka i wicemarszałka z po- 
wodu, że dawny marszałek dostał dowód, że 
nie ma już zaufania w powiecie. 


Tak samo w sandeckiem toczy się wal- 
ka o to, ażeby marszałkiem był ten, kto się 
podoba rządzącemu stronnictwu. Tak samo 
w innych powiatach: Myślenice, Dąbrowa, Kro- 
8no. 


W ogóle pamiętam dużo powiatów, 
gdzie były o to zażarte boje. Więe nie u- 
znaję, ażeby ten motyw mógł zaistnieć 
i skłonić nas do tych dochodzeń. 


Sądzę, że będzie z wielką korzyścią 
dla rad powiatowych, jeżeli więksi właścicie- 
le się usuną, i odstąpią te godności notary- 
uszom, adwokatom, lekarzom, obywatelom 
mieszczanom, którzy będąc na miejscu w mie- 
ście, mogą z pożytkiem kontrolować czynno- 
ści w Radzie powiatowej bez kosztów i bez 
pretensyi zwrotu kosztów za swoje czynno- 
ści. 

Co do urzędników, to konstatuję, że 
w radzie powiatowej tarnowskiej mamy teraz 
spokój; personal zharmonizowany pracuje 
dobrze, niema Żadnych skarg, a dopóki był 
jaśnie wielmożny marszałkiem, to jeden se- 
kretarz za drugim miał jakieś braki w ka- 
sie. 


Przed 3 laty skąd się wzięła defrauda- 
суа w powiecie sanockim ? 


Bo zwerbowano Tkaczyka na lustrato- 
ra, który był przedtem czynny jako pisarz 
przy wyborach do Rady państwa i do Sejmu 
— a zostawszy lustratorem, pofałszował ksią- 
żeczki i nie dostał się do kryminału. Tego 
trzeba unikać, a stan rzeczy się po- 
prawi. 


P. Merunowicz zakreśla radom powia- 
towym szerokie pole działania, a іа роміа- 
dam, źe gdyby one chciały wykonywać to, 
na co wskazuje nazwa tej instytucyi, t.j. ra- 
dzić powiatom -- zdziałałyby wiele. 


Dla czego, gdy naczelnik sądu, staro- 
sta, urządza godziny przyjęcia dla ludności, 
zwołuje roki wójtów i poucza ich — dlacze- 
go tylko w Radzie powiatowej io się fakty- 
cznie nie dzieje. Кайда powiatowa powinna 
zwoływać wojtów i dawać im instrukcye, bo 
ma pogląd na całość gospodarki gminnej 
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powiecie a tego rada powiatowa nie 
czyni. з 

Niektóre rady powiatowe są dobre, 
wzięły sobie za cel drogi i tego się trzyma- 
ją, ale to jest stanowczo za mało. 


To wszystko jest powodem, że rady po- 
wiatowe po tylu latach nie potrańły sobie u 
nas sympatyi ugruntować, i że dziś popular- 
nem hasłem w całej zachodniej Galicyi jest 
zniesienie rad powiatowych we wscho- 
dniej Galicyi, jestem przekonany — jeszcze 
więcej. 


U nas, na każdym wiecu ludowym, na 
zgromadzeniach wójtów, wniosek o sKasowa- 
nie rad powiatowych utrzymać się musi. 


(Р. Pastor. Oho 1) 


Taki wniosek w lokalu Rady powiato- 
wej powiatu tarnowskiego uchwalono jedno- 
myślnie. Dla mnie to nie jest pocieszającem 
ale o tem będę mówił później. 

Otóż myśmy zbłądzih tem, że zamiast 
zostawić politykę władzy politycznej, staro- 
stwu, щу widzimy, źe rad powiatowych uży- 
wa się na, lokal przedwyborczy. 


Gdzie się odbywają zgromadzenia po- 
wiatowych komitetów przedwyborczych? gdzie 
się prace przed wyborami puszcza w ruch ? 
gdzie się schodzą agitatorowie po instru- 
kcye ? Ę 


W radach powiatowych, a to je kom- 
promituje. 


I niestety — nie robią tego, co jest 
w ich nazwie, dają wskazówki, udzielają ро- 
mocy, ale w swym własnym interesie i o ile 
włościanina wezwą, a gdy go nie wzywają, to 
traktują go jako intruza. 


Należałoby więc czemprędzej jeszcze tę 
resztę polityki z rad powiatowych wyrzucić 
i zrobić z nich ciała naprawdę doradzające 
powiatom. 


Jest jeszcze inny środek. 


To nie takie złe i nie takie niemądre, 
że lud żąda skasowania rad  powiato- 
wych. 

On żąda skasowania urzędów jako ta- 
kich, ale nie wyrzeka się rad nad sprawami 
powiatu. On chce się schodzić, radzić, On 
chce mieć swych wybrańców, inaczej jeduak 
wybranych -niż dziś, gdzie lud nie może mieć 
większości, ale lud dąży do tego, ażeby jego 
wola była w powiecie. 

Lua chce rad powiatowych, ale takich, któ- 
reby go nie tyle co dziś kosztowały, dziś bądź co 
bądź, Ч,, У, а czasem 509/, czynności rady ро- 
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wiatowej, to pisanina między starostą a mar- 
szałkiem. 

Rada powiatowa pisze do starostwa, 
starostwo do rady powiatowej i to się po- 
tem wykazuje jako działalność rady powiato- 
wej. 

To 
pieru. 


Należałoby, aby ci panowie pofa'ygo- 
wali się do siebie raz w tygodniu i rzecz 
omówili, ale nie zatrudniali sekretarza, prze- 
pisywacza i woźnego, który te listy pieczę- 
tował i ewentualnie odnosił. То są rzeczy, 
które nie mają sensu „i dlatego lud słusznie 
mówi, że to za drogo kosztuje. 


jest czcza pisamina, psucie pa- 


Dopóki byliśmy w kontraście z władza- 
mi austryackiemi, no to jeszcze ta dwoistość 
władz miała pewne uzasadnienic i mogła być 
potrzebną, ale dziś tego „kontrastu nie ma, 
Rasy powiatowe nie bronią kraju ani przed 
centralizmem wiedeńskim, ani przed niechę- 
cią starostów, więc jako odrębne instytucre 
nie są dotrzebne. 


A skoro w Wiedniu rzucono hasło wy- 
odrębnienia Galicyi, podejmujmy to hasło, 
zaakceptujmy, odłączmy się od Wiedniai Au- 
stryi, zróbmy sobie faktyczny samorząd, a 
wtenczas będziemy mieli jedną władzę, a co 
zaoszczędzimy, znosząe dzisiejszą dwoistość 
władz, to nam wystarczy na stworzenie ta- 
kich urzędów powiatowych, że urzędowanie 
pójdzie innym torem пі? dzisiaj. 

Jeśli jaki wniosek należałoby czemprę- 
bzej postawić, to ten, abyśmy doszli do 
zmniejszenia ilości władz. To coraz większe 
tozrastanie się pisaniny wymaga coraz wić 2) 
urzęumków, ci znowu wymagają coraz wię- 
kszej płacy i tak idzie w nieskończoność, a 
ludność jęczy, bo tego wszystkiego znieść nie 
może. 


| Skoro Niemcy rzucili hasło wvodrębnie- 

nia, to powianiśny im podziękować i posta- 
wić szeroką «utonomię a wtenczas znajdą się 
Środki na przeprowadzenie niejednej гебог- 
my. 

Proszę W. Izbę, aby wniosek komrsyi 
Jako naprawdę niepotrzebny odrzuciła, bo 
Wszystkie dane, których żąda p. sprawozda- 
wca, są zebrane w roczniku statystycznym. 

Pocóż badać. to, co jest zbadane? 

Dla tego proszę © odrzuceni: wniosku 

owisyi. 

Р. stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos 


wski. 


ma poseł Stojało- | 
| szcze uczyli. 
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Р, Stojałowski. W przeciwieństwie 


Ido obu mowców poprzednich, muszę wyra- 


zić wdzięczność p. sprawozdawcy, że przy- 
szedł z tą sprawą do Izby. Nie chcę przez 
to powiedzieć, jakobym nie podzielał zapa- 
trywań p. Merunowicza i Stapińskiego śm 
meritum. Jabym powiedział, że załatwieniem 
tego wniosku, jak go tu komisya postawiła, 
byłoby przejście do porządku dziennego, i 
podziękowanie sprawozdawcy za to, że przy- 
szedł z tą sprawą, która dała powód do dys- 
kusyi nad radami powiatowemi, a nadto je- 
szcze podziękować mu za to, że on członek 
większości, tak mglisto, jak słusznie powie- 
dział р. Stapiński, tak pod ozdobnemi fira- 
neczkami, frazesami, powiedział to, czego 
kto umie czytać pomiędzy wierszami, łatwo 
się domyśli, mianowicie, że w tych radach 
powiatowych nie dzieje się tak, jak powinno, 
że trzeba się zabrać do jakiejś reformy rad 
powiatowych. 


To sprawozdawca miał na sercu, to 
w broszurze swej powiedział szczerze i o- 
twarcie, ale poprostu jako członek większo- 
ści, jaką drogą do tej sprawy się dobrać, a 
zatem słuszna, że go musieli dwaj poprze- 
dni mowey złać. ( Wesołość). Si desuni vtres, 
łamen est laudanda volunłas. Otóż na tę 
фоїнтіаз ja patrzę, która daje sposobność 
poruszenia tak ważnej sprawy. 


Nie podzielam tego zdania i hasła, któ- 
re słychać często w kraju, nawet w pismach 
ludowych, z którem р. Stapiński się odzywa, 
które podniesiono na zgromadzeniach w Tar- 
nowie. Jest pytanie, czy rady powiatowe po- 
zostawić, czy iść za basłem: precz z radami 
powiatowemi. - 


Otóż przeciw przeciw hasłu: »precz 
z Radami powiatowemi« stanowczobym wy- 
stąpił Rady powiatowe są bądź co bądź do - 
tychczas jeszcze w każdym razie tą jedną 
siłą i jakąś tarczą, która nas broni przed 
zalewem przez austryacką biurokracyę i 
władzę. Otóż gdyby nie było tej Rady ро- 
wiatowej, to daleko więcej odczuwalibyśmy 
brzemię tej właśnie austryackiej biurokra- 
cyi. Rady powiatowe bądź co bądź — jeżeli 
już może czego innego nie spełniły, to zdaje 
mi się, nikt tego nie zaprzeczy, że była ja- 
kąś szkołą polityczną dla ludzi w powiecie. 


Długi czas był taki, że Panowie wy- 
bierali sobie włościan takich, którzy do 
wszystkiego głową kiwali. Ale przecież i ten, 
co głową kiwał, to coś słuchał, to o czemś 
się dowiadywał, czemuś się przypatrywał i 
powoli oczy mu się otwierały. Potem przy- 
chodzili inni, świadomi, i ci się bardziej je- 
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Mieliście Panowie długie lata spokój 
z wyborami do Rady powiatowej, teraz już 
takiego spokoju nie macie; już trzeba i tam 
rzeczywiście stoczyć walkę wszędzie tam, 
gdzie Rada powiatowa wbrew swojemu prze- 
znaczeniu staje się tylko organem jednego 
stronnictwa i zanadto w tym stronniczym 
kierunku się zagalopuje, albo zanadto wido- 
cznie jaskrawo działa. 


Oczywiście może się znajdzie gdzieś 
jakiś powiat, gdzie może być większa har- 
monia, ale tam gdzie Rady powiatowe są, 
jak powiedział p. Stapiński, tylko agenturami 
pewnego stronnictwa do wyborów, tam już 
te walki ostatecznie się rozpoczynają. Otóż 
i toby nie było szkodliwe, bo takie starcia 
także służą do tego, żeby lud wyrabiał się 
politycznie, by nabierał zapatrywań w spra- 
wach publicznych, żeby się uświadamiał. 


A ja jeszcze więcej powiem, jak już 
muszę stwierdzić z radością, że p. Stapiń- 
ski, który niedawno tak się na mnie okro- 
pnie oburzył, że ja w inną stronę patrzyłem, 
dziś ze mną zawołał: »oderwijmy się od 
Austryie, to z tej Austryj mamy przynaj- 
mniej ten pożytek, że lud nasz przygotujemy 
i z ludu galicyjskiego będziemy mieli może 
największą podporę, jeżeli przyjdzie chwila 
do jakiegoś politycznego działania i auto- 
nomii rzeczywiście polskiej, no nie na dwie 
strony, tylko na jedną. 


Otóż nie podzielając zdania, że Rady 
powiatowe należy usunąć, albo żeby one były 
bez żadnego pożytku, muszę się zgodzić na 
to, co było myślą p. sprawozdawcy, że w nie- 
jednym kierunku potrzebaby Rady powiato- 
we koniecznie zreformować. 


Przy tej spcsobności pozwolę sobie je- 
dną uwagę uczynić, — którą już raz w tej 
Wysokiej lzbie wypowiedziałem, ale że to 
jest rzecz taka, którą ciężko się przyjmuje — 
to nie zaszkodżi sobie i drugi raz ją przy- 
pomnieć. 1 z 


Zwykle Panowie nas nazywacie jaki- 
miś ludźmi niekaruvmi albo przewrotowymi, 
lub takimi nieulegsymi, a lu się pukazuje, 
że po stronie większości to jeszcze iakże 
jest dużo tej dawnej szlacheckiej niekarno- 
ści, która chce w powialach rzeczywiście 
tak sobie rządzić samowładnie, żeby nikt, 
ani nawet Marszałek krajowy mie wtrącał 
się do tego gospodarstwa. / Wesołość). Otóż 
to jest główną myślą — zdaje się — sza- 
nownego sprawozdawcy, ile z broszury Jego 
wyczytać mogę. 


Ja nie jestem za centralizacyą, nawet 
pod laską marszałkowską (Wesołość), bo 
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zbytniu centralizacya byłaby w każdym ra- * 


- — € 
4 


zie szkodliwą, ale możnaby przecież znaleść | 


jakiś sposób na to, żeby p. Marszałek po- 
wiatowy, przynajmniej jakby się go o coś 
zapytało, raczył odpowiedzieć, a nie schował 
jakiegoś zapytania na 8 lub 4 łata gdzieś 
do swego biurka. 


Są inne także sprawy, które — zdaje 
mi się — Że u nas powinne były być da- 
wno usunięte. 


Bo przecież czytałem nieraz, i tego roku 
czytam, odbył się zjazd prezesów Rad ро- 
wiatowych. No, ten zjazd to już chyba tylko 
był uzupełnieniem właściwego zjazdu powia- 
towego, którym jest Sejm, bo gdzie jest 42 
marszałków, tam jest już większa połowa 
marszałków kraju. 


Każdy Sejm jest zjazdem marszałków 
powiatowych i te zjazdy odbywały się już 
niejednokrotnie. з 


No, nie wiem, со za przyczyna wła- 
ściwie jest, że porozumienie się, że jakaś 
jednolitość działania w pewnych kierunkach 
Rad powiatowych przecież jeszcze nie jest 
widoczna, mimo tych porozumiewań się Pa- 
nów marszałków. 


A gdyby rzeczywiście takie zjazdy były 
skierowane w tym celu, żeby sprawy ogól 
obchodzące, aby takie sprawy — jakie po- 
ruszył tu p. Merunowicz — które istotnie 
powinne być przedmiotem  pieczołowitości 
Rad powiatowych, Panowie marszałkowie 
między sobą ułożyli i powiedzieli: Wszędzie 
będziemy działali w tym i w takim kierunku, 
czy to pod względem kulturalnym, czy go- 
spodarczym, czy drogowym, czy to nawet 
pod względem gospodarskim i wykonywanie 
tej kontrcli nad gminami, no to jużci zdaje 
mi się, bez jakichś wyłomów w tej »złotej 
wolnościs powiatowej, nie jedno dałoby się 
zrobić, coby zastąpiło jakąś ustawową cen- 
tralizacyę. 


Otóż w tym kierunku bezsprzecznie ро- 
trzebna jest jakaś reforma; p. sprawozdawca 
nie miał odwagi wystąpić dziś z takim wnio= 
skiem, bo koleżeństwo tego mu nie розу: 


liło, ale dobrze, że dał sposobność, by to 
wypowiedzieć. 
Nie podzielałbym też zdama, dopiero 


со tn wypowiedzianego, aby panuwie właści- 
cele obszarów sami się usunęli z Kad ро- 
wiatowych, bo ludzie, którzy są па miejstu, 
którzy to wszystko znają. lepiej niż om speł- 


nią te zadania w Radach powiatowych. Ja 
jestem w takich powiatach, gdzie Die ma 
właśnie obszarów polskich i gdzie nam зів 


nie nasuwa nikt do Rady powiatowej. 


Tam wcaie nie odczuwamy z tego ko- 
rzyści, tylko może raczej stratę. 


W powiecie bialskim absolutnie to jest 
stratą, bo zamiast kilku może obszarników, 
mamy aż 7 czy 9 Niemców, 


(Głos: aż 12 tu.) 


Kto się z tym rodzajem ludzi poznał, 
0 sle jeszcze są przejęci takimi hakatysty- 
Cznymi poglądami, ten wie, że choćby jakie 
tam były anse osobiste do obszarników, wo- 
_ lałbym, aby ich tam kilku siedziało, zamiast 
tych panów hakatystów. 

To samo jest w powiecie żywieckim. 

Tam Niemców wprawdzie nie ma, ale 
też i obszarników nie ma; są za to rozmaite 
gury z arcyksiążęcej kamery. Cieszy mnie 
bardza, że mówią о arcyksięciu żywieckim, 
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podsuwane, że idziemy przeciwko szlachcie, 
albo chcemy ją wygubić. Tego nie chcemy. 
My uważamy ją za tak samo uprawnioną do 
życia w narodzie i do działania politycznego 
w narodzie, jak każdy inny stan. Przecież 
to byłoby największą niesprawiedliwością po- 
wiedzieć jakiejś części w narodzie przynaj- 
mniej w przeszłości zasłużonej: ty się usuń, 
bo ja ciebie nie potrzebuję i ja ciebie kom- 
pletnie zastąpię. Otóż jeżeli czego chcemy 
i o co walczymy, to właśnie o to, byście Pa- 
nowie dali praktyczne dowody tego, со р. 
Górski powiedział, że kochacie lud. A jeżeli 
gdzie jest sposobność okazania tej miłości 
ludu, to właśnie w Radzie powiatewej. 


(Głosy: To się dzieje.) 
Niestety dzieje się za mało. 
W niektórych powiatach słuszne były 


że się do Polaków garnie i po polsku już|zarzuty przeciw marszałkom powiatowym, że 


) 


SIę uczy і że dzieci także po polsku od ma-| bardzo mało się udzielają i mało 


się  tro- 


efńkości już naucza po polsku, widziałem | szczą о sympatyę włościanina. Czemu np. ten 


nawet, że jechał końmi w krakowskich cho-|pan starosta wprost morduje chłopów, ciągle 


Montach, (Wesołość) no, to wszystko bardzo 
ładnie, tylko ja się przyznam, że mogę wtem 
Widzieć może jakieś polityczne tendencye, a- 
le żebym się. tam mógł dopatrzeć narodo- 
Wych korzyści i uczuć, w to jeszcze dotąd 
nie wierzę, а tembardziej już jak chodzi o 
jego verwalterów, fórsterów i innych tego 
rodzaju oficyalistów. 


Ci panowie wcale nie są Polakami 
: przyczyniają się tylko do zniemcezenia ро- 
Мага, bo wszędzie w tych dobrach, czy 
Dizy drogach, czy gdzieindziej umieszczają 
uiemieckie napisy i mają niemieckie urzędo- 
Wanie, tak, że my na tych kresach czujemy 
istotnie brak polskich właścicieli. 

Dalej, jak wspomniałein, najważniej- 
czym pożytkiem i celem Rady powiatowej, 

yłoby. właśnie to, co wspomniał p. Meruno- 

Wicz, by wszyscy w powiecie żyjący, rozma- 
itych stanów zbierali się właśnie na takim 
Sruncie realnym połskich znanych potrzeb 
i aby wzajemnie dosiebie się zbliżali i w po- 
wiecie pracowali. 

Zdaje mi się, że nie mamy żadnego 
brawa mimo walki politycznej, jaką musimy 
Staczać ze stronnictwem do tego czasu w Кга- 
JU rządzącem, powiedzieć: wy się całkiem 
Usuńcie. 

Owszem, my walkę polityczną musimy 
Z sobą staczać, ale chcemy staczać o to, aby 

AS zmusic, byście razem pracowali, byście 


Gali dowody, że па korzyść ludu chcecie 
pracować. 


(bramo). 
Nie chcemy, jak to było nieraz nam błędnie 


ich zwołując na te rozmaite sesye i staro- 
austryackie Amtstagi, a marszałek nietylko 
nie zwołuje, ale nawet utrudnia przystęp 
nieraz do siebie. Przecież nieraz słyszeliśmy, 
że trzeba tam nieraz tam przed 
drzwiami czekać, a przecież grzeczność nic 
nie kosztuje i są tacy marszałkowie, którzy 
tem stoją, że są uprzejmi, życzliwi i -usłużni 
— nawet mówiąc o usługach publicznych — 
dla włościaństwa. 


Otóż przeciwko tym .brakom występuje- 
my i też występować musimy oczywiście 
przeciw temu, co dziś jest w mniejszej mie- 
rze, ałe co dawniej się działo powszechnie, 


że Wydziały powiatowe  zamieniały się 
w Копірі " =: ntury w «+ cze i że istotnie 
taki komie, »wiatowy о»! przecież potęgą, 


którą trzeba było z najw' szym wysiłkiem 
złamać. Rada powiatowa powinna być i mo- 
jem zdaniem trochę więcej bszstronna. 


Nie mówię, że się ma marszałek zupeł- 
nie wyrzec należenia do jakiegoś stronnictwa, 
ale koniec końców, musi być sprawie- 
dliwy, to musi naśladować naszego Marszałka 
krajewego, który tu. w Sejmie prezyduje, 
(Brama) i być dla wszystkich, tak dla pra- 
wicy jak i dla lewicy, grzecznym i bez- 
stronnym. 


Róbcie sobie, co chcecie, żebyście wy 
wygrali, ale i my chcemy wygrać. Jest nas 
tu przecie chwała Bogu 10, a jeszcze się 
Sejm polski nie zawalił i піс się пів zmie-. 
niło na gorsze, chyba na lepsze. 


. | Ja nie powiedziałbym tego, jak powie- 
dział przedmowca, że jak się usunie obszar- 
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nika, a na jego miejsce przyjdzie inteligen- 
tnik, ор. jaki doktor, to już jest raj. 

Nie, wtedy bowiem zaczyna się stron- 
niczość na inną stronę. 

Kio chce zarzuty robić, 
wód, że potrafi sara być sprawiedliwym. 

Tego nie ma. 


Wspomnę tylko о marszałku Becheń- 
skim; pamiętamy, jak p. Stapiński się cie- 
szył, a był przecież czas, kiedy onsam z Bo- 
cheńskim obcował i konferował. 

( Wesołość.) 

(P. Stapiński. Nigdy.) 

Co nigdy? Sam przecież widziałem na 
własne oczy, jak siedział z nim i mówił. 


j niewłaściwości, 
| urzędnikach. 
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Dalej powiedziano, że wina za niektóre 
czy niedbalstwa, ciąży na 


Nie powiedziałbym może, żeby to była 


musi dać do-, całkiem wina, ale tu także jest brak jakiejś 
,normy, rządu pod tym względem. 


Przecież nie ma chyba żadnego biura 
na świecie, gdzieby nie żądano pewnych 
kwalifikacyi od urzędników i sądzę, że po- 
rozumienie prezesów Rad pow. w tvm 
kierunku powinno już było dawno nastąpić. 


(P. Pastor. To już nastąpiło). 


Tak, ale w praktyce się niedokładnie 
wykonuje. 


Mimo, że mam dla doktorów praw 


Wtedy marszałek Bocheński był przyjacie- |Ї innych pełny szacunek і respekt dla ich 
Jem. A teraz nie ma go, tylko przyszedł na | wiedzy, to jednak to „dr.* przed nazwiskiem 


jego miejsce Hahn, notaryusz; ten chce być 
ludowcem i tak partyjnie sobie postępuje, że 
nawet nie wpuszcza włościan z innej partyi 
do Rady powiatowej. 


Cóż to więc jest za bezstronność ? 


Dłatego powiadam, że żądam bezstron- 
ności od wszystkich marszałków, a to tem 
śmielej, że się przekonałem, że i z tej i ztej 
strony różne są winy. W Krośnie przecież 
było tak samo: jak się tylko chrześciańsko- 
socyalni, czyli jak ich się nazywa stojałow- 
czycy zjawili, to wszyscy członkowie Ra- 
dy powiatowej byli raptem rajzawziętszymi 
agitatorami. 


(P. Stapiński. Naturalnie.) 


(Р. Pastor. Naturalnie, byle tylko agi- 
towali za ludowcami.) 

( Wesołość.) 

(P. Stapiński. Bo tylko marszałkowi 
nie wolno agitować). 

Czy marszałek osobiście agitował, tego 
nie twierdzę, ale, że byli tacys wydziałowi, 
to przyznaje, widzę, sam poseł Stapiński 
który się teraz uśmie спа. — Niechże te Ra- 
dy powiatowe będą bestronnymi opiekunam 
ludu, a wtedy będą miały zaufanie tego ludu 
i będą mogły pracować z prawdziwym dła 
ludu pożytkiem. 

Dlatego ja jestem za utrzymaniem Rad 
powiatowych. 

W pismach już nieraz piętnowałem 
hasło „precz z Radami powiatowemi* Jako 
nierozumne i chociaż dziś p. Stapiński ро- 


wiada, że żądanie to nie jest tak nierozum-j 


ne, to jednak ja jeszcze rozumnego powoda 
za rozwiązaniem Rad powiatowych nie sły- 
szałem. 

( Wesołość). 


nie zapewnia mnie jeszcze o kwalifikacyi 
do praktycznej pracy. 


Otóż to wymaganie doktoratu, to może 
jest za wiele, a z drugiej strony znowu za 
mało. 


Dalej trzebaby wykształcić urzędników 
do prowadzenia ksiąg, buchalterów. 


W tej mierze jest chaos. Wydział kra- 
jowy po długich latach nareszcie założył 
szkołę pisarzy gminnych, czego ja jeszcze 
przed 20 laty domagałem się w pismach, 
ale przecież, jak dziś rzeczy stoją, gmina 
nie jest obowiązaną wziąć takiego tylko, 
który ma egzamin. Ja sam znam wypadek, 
że w jednej gminie było dwóch pisarzy 
egzaminowanych, a żaden z nich miejsca 
przy gminie nie miał. 


Należałoby więc wprowadzić jakąś 
normę, że Rady gminne, a tak samo i po- 
wiatowe powiuny rozpisywać  konkursa 
i dawać pierwszeństwo siłom egzaminowa- 
nym. A jak będą ludzie kwalifikowani i bę- 
dą dobrzy i bezstronni marszałkowie, to ja 
rzeczywiście będę najgorętszym obrońcą Rad 
powiatowych, przynajmniej tak długo, póki 
mamy dzisiejszą austryacką autonomię. 

Może nam Bóg da kiedy co lepszego, 
ale póki to nie nastąpi, to trzeba mocno 
trzymać w ręku to co mamy. Przychodzę do 
końca i jak już nie z innego powodu, to 
choćby dlatego, że Wydział krajowy ma 
dużo do roboty, będę głosował jak już ina- 
czej być nie może, przeciw temu wnios- 
kowi. - 

( Wesołość Brama i oklaski). 


Marszałek. Głos ma p. Kozłowski. 
Р. Kozłowski. Wysoka Izbo! 
Krótką tylko chwilę będę polemizował 
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z p. Daszyńskim. (Wesołość. Głosy: Za 
wcześnie, chyba aż za 2 lata), chciałem po- 
wiedzieć z p. Stapińskim. 


Bardzo: daleki jestem od chęci udzie- 
lania komukolwiek w tej Wysokiej Izbie 
jakichkolwiek rad. Niech mi jednak wolno 
będzie do p. Stapińskiego zwrócić się ze 
skromną prośbą, a mianowicie prosić sza- 
nownych posłów, żebyśmy tu wszyscy bez 
różnicy stronvictw, pewnych rzeczy unikali, 
które wychodzą daleko poza granice i tej 
Wys. Izby i tego kraju. 


W chwili, kiedy w Królestwie mówi 
się o potrzebie zaprowadzenia autonomii, 
1 zaprowadzają ziemstwa w krajach zabra- 
mych, w takiej chwili powiedzieć tu w tej 
Чаріе, że lud domaga się zniesienia Rad 
powiatowych, to jest conajmniej rzeczą nie- 
rozważną, i nie wyciągając już z tego ро- 

* wiedzenia dalej idących konsekwencyj, pro- 
siłbym go tylko, żeby w przyszłości tego 
„Todzaju rzeczy w tej Izbie nie mówił. 


P. Stapiński powiedział, że ludność 
domaga się zniesienia Rad powiatowych. 
Hasło to jest dla mnie doprawdy nowe. 
Ze były wiece, na których to może mówiono, 
tego nie zaprzeczam, ale są także wiece, 
tóre jurant in verba magistri, które uchwa- 
ają to, co im agitarzy urządzający te wiece 
dyktują, a zdanie takich wieców nie jest 
Jeszcze zdaniem ludu. Р. Xtapiński daruje, 
ale monopolu znajomości ludu mu przyznać 
nie mogę, ро i my stykamy się z ludem 
| znamy go. 


. Powiedział p. Mtapiński, że trzeba 
znieść Rady powiatowe. Sądziłem przeto, 
Że zaproponuje jeszcze rozszerzenie zakresu 
działania starostw, bo to była prosta kon- 
sekwencya tamtej myśli, tymczasem przy- 
Pomniałem sobie, że on i starostwa ostro 
krytykował. 


Stałem więc przed wielkim znakiem 
Pytania, zwłaszcza gdy p. $tapiński dziwnym 
skokiem logicznym doszedł w swej krytyce 
0 tej konsekwencyi, że autonomia pochło- 
nie kiedyś funkcye rządu. 


. Raz więc chciał p. Stapiński autonomię 
ZDieść, drugi raz kazał jej być rządem, pod 
warunkiem, żeby na marszałków i członków 
rady powiatowej wybierano tych, którzy są 
Jemu sympayczni. Czy jest w tem logika 
1 konsekwencya ? to pozostawiam ocenieniu 

Ysokiej Izby, 


Kogo trzeba wybierać, to należy po- 
zostawić wyborcom, ale skoro p. Stapiński 
na swoją czarną listę stawia właścicieli dóbr 
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ziemskich, to ja zaznaczyć muszę, że wi- 
działem wielu ziemian, którzy na stanowisku 
marszałków powiatowych pozostając od po- 
czątku istnienia tych rad całe swe życie, 
pracę i wielką część majątku, dla dobra ich 
i poświęcali. 

Pytam zresztą, jakby wyglądał ten Sejm, 
gdybyśmy w braku dobrze zorganizowanych 
gmin, które niestety rzadko są praktyczną 
szkołą życia publicznego, nie mieli tej prak- 
tycznej szkoły życia publicznego, jaką są 
rady powiatowe? 

P. Stapiński chce, Żeby lekarzy, no- 
taryuszów i t. d. wybierano na marszałków. 
Ależ nikt się temu nie sprzeciwia, owszem 
sami właściciele większych posiadłości pra - 
gną, żeby im miasta tego ciężaru ulżyły. 
Marszałkostwo nie jest żadną synekurą, to 
jest ciężar, jeżeli się chce te obowiązki 
porządnie pełnić. 

Więc jeżeli miasta będą w tych go- 
dnościach wyręczać właścicieli ziemskich, 
| my będziemy z tego całkiem zadowoleni. 


Muszę jednak powiedzieć, Że generali- 
zuwanie jest rzeczą bardzo niebezpieczną, 
bo jeżeli się zdarzają u szlachty marszałko- 
wie niedołężni, to i w każdym innym stanie 
tacy sami znaleść się mogą. 


7 
і 
t 


Takie wady nie są właściwością po- 
szezególnych stanów lecz cechą indywidualną: 
są i mieszczanie tacy, którzy nie odpowia- 
dają swoim zadaniom, są tacy obywatele 
ziemscy, są i urzędnicy, są tacy i posłowie. 


( Wesołość.) 
Przepraszam, obecni są zawsze wy- 
jatkiem. 
Poseł Stapiński mówi, że rady powia- 
towe mają znaczenie agitacyjne. 


Na jakiej podstawie to mówi? 


Na tej, że są miasteczka — sam znam 
cały szereg takich, które mają tylko jedną 
wielką salę, salę rady powiatowej, i że w tej 
sali odbywają się zgromadzenia przedwy- 
borcze. Ві 


A zdarza się -- nawiasem mówiąc — 
bardzo często, że rada powiatowa z więk- 
szością polską odstępuje swą salę na posie- 
dzenia Rusinom, — znam również cały 
szereg takich wypadków. 


Sama rada powiatowa jako taka nie 
miesza się do agitacyi, ale wszakże jej 
członkom wolno swoje zdanie przy wyborach 
objawić, i pytam p. Stapińskiego, czy jak 
będzie marszałkiem (wesołość) będzie agito- 
iwał, czy nie? 


ZOE ZA ZZOZ, O ZO A O 
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Mnie się zdaje, że pozostanie wiernym 
swoim zadaniom, i nie naruszając kompe- 
tencyi rady powiatowej, jako marszałek będzie 
działał tak samo jak dotychczas, A ponieważ 
przypuszczam, że p. Stapiński nie będzie 
dla siebie samego żądał wyjątku, sądzę, że 
nie może żądać od drugich tego, do czego 
by się sam nie zastosował. 


O wyodrębnieniu mówię z obawą, bo 
mógłbym przez p. Marszałka zostać wezwa- 
ny do przedmiotu, ale pytam się p. Stapiń- 
skiego, czy Środki do wyodrębnienia widzi 
właśnie w zrzeczeniu się autonomii i czy 
takie zrzeczenie się tej autonomii, którą 
mamy, dziś, - nie powstrzymałoby właśnie jej 
rozszerzenia. Mnie się zdaje, że z dzisiej- 
szych praw należy korzystać i raczej de jure 
i де tacto należy tę autonomię rozszerzać i 
dojść do większych praw. Ale mówić jednym 
tchem o wyodrębnieniu i o zrzeczeniu się 
autononiii, tego nie rozumiem. 


Poruszenie tej całej 
Gniewosza uważam tylko za poruszenie je- 
dnego szczegółu, który ma być punktem 
wyjścia do ogólniejszej reformy, nie w celu 
zniesienia rad powiatowych, lecz w celu udo- 
skonalenia ich, bo każda instytucya z bie 
giem czasu się doskonali. A czyż Wydział 
krajowy nie doskonalił się przez kilkanaście 
lat? I dziś jest w jego urzędowaniu tak nie- 
słychany postęp, że tych twardych zarzutów, 
które mu czyniłem w r. 1890, dziś już mie 
ośinieliłbym się powtórzyć. 


Lecz tak samo, jak wtedy, w r. 1890, 
z mojej krytyki Wydziału krajowego nikt nie 
mógł wyprowadzać tej konsekwencji, że trze- 
ba znieść Wydział krajowy lecz, że go trze- 
ba doskonalić, tąk samo należy i Rady po- 
wiatowe doskonalić, a nie znosić je, albo też 
ludziom, którzy w nich bezpłatnie pracują, 
odmawiać pracy i zasług. 


sprawy przez p. 


Р. Gniewosz tylko, poruszył te rzeczy, 
jako przednia straż, bo jako stary praktyk 
wie doskonale, że potrzeba może trzech 3е- 
syi sejmowych, ażeby taka rzecz dojrzała, aże 
za poruszeniem pewnych szczegółów idą czę- 
sto dalej idące reformy. Od rozu nie się nie 
robi. Odróżnić jednak trzeba wnioski posła 
Gniewosza od komentarza, który dał do nich 
p. Merunowicz. 


Jeżeliby chodziło o uchwalenie tego 
komentarza, nie byłbym za tem, Żeby znieść 
bezpłatność, lecz o ile mi się wydawało, nie 
było takich propozycyi. Generalizować szcze- 
góły jest rzeczą niebezpieczną. Nie można 
generalizować zarzutów, ale nie można także 
generalizować pochwał. Jest wiele Rad po- 
wiatowych dobrych, ale są i złe; na tem zaś 
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sztuka polega, żeby ani kęsa z autonomii 
nie uronić, lecz całą wyzyskać! 


A do tego, żeby tę autonowię wyzyskać, 
prowadzi następująca droga. 


Przedewszystkiem tych Mad powiato= 
wych, które działają dobrze, nie ruszać, lecz 
dawać im pomoc fachową, środków i zakresu 
ich działania także nie naruszać, lecz pozo- 
stawić je ich własnym siłom. 


Gdzie Rady powiatowe źle fungują, tam 
należy wkroczyć, kontrolując je, posyłając im 
urzędników fachowych, lustratorów, pobudza- 
jąc ludzi do działania. Gdzie jest marszałek 
powiatowy taki, który celebruje tylko, qul 
rógne et ne gouverne pas, tam jest Wydział 
krajowy obowiązany wkroczyć w tę rzecz i 
zupełnie bez ogródek i bez względu na oso- 
bę, takiej Radzie powiatowej ulżyć. 


Przed jedną rzeczą przestrzegałbym — 
ale czynić tego nie potrzebuję, bo uczyniź to 
sam Fkscelencya Marszałek w jednej z po- 
przednich mów, zagajających obrady Sejmu, 
gdy Rady bowiatowe przestrzegał przed trzy- 
maniem się szablonu i zalecił im indywidua- 
lizowanie spraw wedłe miejscowych stvsun- 
ków. Swoją drogą muszę w takim razie zno- 
wu żądać wzmocnienia nadzoru nad radami 
powiatowemi, bo są takie, które potrzebują, 
żeby Wydział krajowy dostarczał im więcej 
pomocy, a czytałem w dziennikach, że by- 
wały rady powiatowe, które tej pomocy da- 
magały się, a nie uzyskały jej, bo siły Wy- 
działu krajowego są niedostateczne. Więc 
wzmocnienia tych sił pragnę, a pragnę і- іе- 
go, co mówił Eks. Marszałek: żeby Wydział 
krajowy również unikał szablonu i zostawiał 
Radom powiatowy wszystkie swobody, oprócz 
jednej tylko swobody — swobody mie robie- 
nia niczego; oprócz swobody próżniactwa 1 
bezczynności. 


Tę swobodę bowiem chcę odjąć tym 
nielicznym, na szczęście, Radom powiatowym, 
które z niej korzystają. 


Poddawać urzędników powiatowych 
wprost władzy dyseyplinarnej Wydziału kra= 
jowego, byłoby najgorszym środkiem, bo mar- 
szałek krajowy, jest wprawdzie bardzo ener- 
giczny, ale marszałek krajowy daleko, ale 
on nie jest w stanie skontrolować tych urzę- 
dników po powiatach, podczas gdy marszałek 
powiatowy, znacznie bliżej stykają się z ty- 
mi urzędnikami, może tę kontrolę wykony- 
wać o wiele łatwiej i skuteczniej. 


Poddanie urzędników Rad powiatowych 
władzy dyscyplinarnej Wydziału krajowego 
uważam za błąd, ale wcale nie słyszałem, 
żeby sprawozdawca to proponował. 


4 


50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 2729 


Natomiast uważałbym za rzecz bardzo, O gminach mówić teraz nie będę, do 
wskazaną pewną rotacyę pomiędzy Wydzia-, pomówienia o tem znajdzie się później spo- 
łem krajowym а Wydziałami  powiatowymi, | sobność. 

t.j. ażeby urzędniey z powiatów dostawali | Przeciw wnioskowi p. Merunowicza 
się za dobrowolnem porozumieniem Wydzia- głosować będę, bo jest on ogólnikowy, gdyż 
łu powiatowego do Wydziału krajowego na jeżeli się zwraca z czemś do Wydziału kra- 
praktykę, a natomiat, sżeby urzędnicy z Wy - |jowego, totrzeba mu powiedzieć, czego się 
działu krajowego, pomiędzy który mi jest; о niego żąda, a nie dawać mu hieroglify i 
wprawdzie bardzo wielu znakomitych urzęd- łamigłówki do rozwiązania. 

ników, ale są między nimi teoretycy, ludzie | 3 18, Safkolsick ń 
znający „może dobrze ustawę, ale nie ADU й Z w Po Wydz: je о kw wa а- 
stosunków z życia, żeby ci się trochę popa- | 29 w з б. i 14 ромлало о ЧИ 
trzyli па świat u dołu па prowincyi, aby się, UTZĘ ak Ja e, ME різнаша в, 5 Дю і 
ДНА РН явно з 
wiatowych. MB 

ACE . tami, to jednak sąłzę, że generalizowanie 

PASIE Ar: ZACZ nawef | kich wypadków i potępitytie wszystkiego 
gdybyśmy ustanowili płatnych i wybieral-| ARE śwódki ah 
nych aseseró zy starostwach, nie _ byłoby | У" czambuł, nie jest środkiem prowadzącym 

p ta = w ski чай LM tępu, bo kto za dużo twierdzi, ten 
wskazane, bo przykłach o Prusach przyto- | "9 POS a dzi , 
czony, nie może tu mieć zastosowania, nie- | Die заоч 
koniecznie bowiem to, co jest dobrem w Pru- | А więc znajduję, że tu należy zacho- 
Stech, byłoby dobrem u nas. Zresztą przy-|wać z jednej strony miarę w pochwałach, 
kład jaki чаїв Fraucja przed rewolucyą, | ale z drugiej „strony і w krytyce być wstrze- 
rozrywając historycznie wyrobione związki | miężliwym, nie lekceważyć sobie tego, co 
autoncmiczne, dowodzi do jakich nieszczęśli- | się zrobiło, ale także i tego, co pozostaje 
wych skutków może doprowadzić rozerwamie | do zrobienia. 
ciał autonomicznych, być dla nas przestrogą, 
a dzieło Taine'a о rewolucyi francuskiej, za- 
wiera wiele pod tym wzgłędem wskazówek. 


Powinna nami przytem powodować 
|myśl pokazania innym częściom Polski, do 
czego prowadzi autonomia w баї- 
Р. Merunowicz mówił, że w Radach |cyi. 
powiatowych wszystko się rozrasta i rozsze- 
rza, erga podnosi. 

/ Odpowiem mu na 50, że niekoniecznie, 

Jeżeh się coś rozrasta i rozszerza już tem 
sarmem się podnosi, bo by wają Mt że Sekretarz p. Urbański. 

się bierze na barki ciężar za wielki i temu O yć : 
ciężarowi barki nie нон. Dłatego sądził | ZU заціКовів МУрерВУ , 
bym, że rozszerzanie zakresu działania Rad Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
powiatowych powinno następować stopniowo | dyskusyi. 

1 że ładować bardzo wiele ciężarów od razu Czy żąda kto głosu ? (Nikt 
JA За AU ze strony niektórych rad Gdy nikt głosu nio żąda, rozprawa Pe” 
| aPowczo oiędem. ita. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 

Р. Merunowicz powiada, przytoczę jego | muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
Słowa dosłownie: „że warunkiem powodzenia | ( Wżększość). Jest przyjęty. 

Rad powiatowyych są nie urzędnicy, ale pre- 
zes*, Jabym postawił do tych słów poprawkę 

! powiedziałbym, że tak prezes bez urzędni- 

Ów, jak i urzędnicy bez prezesa, są ciałem| |" Marszałek. Głos ma p. Stapiń- 

Iartwem. Со ten biedny prezes zrobi, jeżeli | skj, 

Ше ma dobrych organów wykonawczych ? Je- 

50 zadaniem nie jest, ażeby sam wszystko 

robił, ale żeby kontrolował i wprawiał tę 

całą maszynę Rady powiatowej w ruch tak, | POTY 

aby ona prawidłowo działała. Dałej prezes Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 

może być najlepszym, ale jeżeli wójcia nie | kto głosu (Мік). Gdy nikt głosu nie żąda, ro:- 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Do głosu zapisani są pp. 
Łazarski i ks. Bohaczewski. 


Z MEL 


Р. Stapiński Proszę о głos pod wzglę- 
dem tormalnym. 


P. Stapiński. Stawiam wniosek na 
odroczenie posiedzenia z powodu spóźnionej 


„Odpowiadają cełowi і пів spełniają swoich | prawa zamknięta przystępujemy do głosowania. 


obowiązków, to ten prezez może to najwy- Кто „przy jmuje ten wniosek, zechce rękę 
żej Wypienić nadużycia, ule coś dodatuiego | podnieść. (Jest mmiejszość. Wniosek u- 
Zrobić nie może. - у padł, 
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.  P. Stapiński. Proszę o skonstatowanie 
ilości głosów. 

Marszałek. Skonstatowałem, że wnio- 
sek Szan. posła został odrzucony. 


Głos ma p. £Łazarski. 


(P. Stapiński. Ja konstatuję, że obra- 
dy w takim razie są nieważne, bo do waż- 
повсі obrad potrzeba 81 głosów). 


Р. Łazawski. Wysoki Sejmie ! 


Po wymownych i ściśle rzeczowych 
oraz dokładnych słowach p. Kozłowskiego, 
mam jeszcze tylko kilka uwag pomniejszych 
do uczynienia. 


Zdaje mi się, że zupełnie niesłusznie 
zaatakowano będący przedmiotem narady 
wniosek, uczyniony przez p. (iniewosza a 
względnie wniosek uczyniony w  sprawoz- 
daniu komisyi administracyjnej 

То, do czego zmierza poseł (rniewosz, 
jest zupełnie racyonalne, albowiem, jak sa- 
mo sprawozdanie powiada, rozchodzi się 0 
wyświecenie jednej z najważniejszych kwe- 
styl Rad powiatowych dotyczącej. 

O ile mi wiadomo, to właśnie p. Gnie- 
wosz od dłuższego czasu w pismach i czyn- 
nie dąży do tego, ażeby istniejące w Ва- 
dach powiatowych niewłaściwości i nieodpo- 
wiednie wadliwości rzeczywiście usunąć a je- 
żeli kładzie we wniosku swoim nacisk na 
to, ażeby przedewszystkiem sprawdzić kwa- 
йбКасує i sposób urzędowania urzędników 
Rad powiatowych, to słusznie to czyni, bo 
właśnie urzędnicy Rad powiatowych są 
czynnikiem daleko ważniejszym, aniżeli u- 
rzędnicy każdej innej instytucyi autonomi- 
cznej. 

Wydział krajowy, jako najwyższa in- 
stancya ma na czele marszałka krajowego, 
który jest związany miejscem urzędowania 
i za kierownictwo Władzą swą jest  ріа- 
tny. 

Wójtowie albo burmistrzowie z miast 
są również związani miejscem urzędowania 
i płatni za swą pracę urzędową, a  burmi- 
strzowie po miastach nie mogą się nawet 
zrzec choćby chcieli, swojej płacy. 


Jedynie pośredniej drugiej kategoryi 
-czyli instancyi autonomicznejj w  Radach 
pow. prezes nie tylko nie jest płatny ale i 
nie przywiązany urzędowaniem do miejsca 
siedziby Wydziału. 


Marszałek. Proszę pp. posłów nie 0- 
puszczać sah, byśmy mogli pozostąć w obe- 
спут komplecie. 


P. Łazarski. Nie chcę przez to twier- 
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dzić, żebyśmy mieli żądać żmiany ustawy 
w tym kierunku, aby prezes Rady pow. był 
płatnym, konstatuję fakt, że w radach  ро- 
wiatowych tak jest, jak wspomniałem. 


Otóż, jeżeli zachodzi ten stosunek, że 
prezes Rady powiatowej, czy on należy do 
kategoryr większej własności czy też innej, 
czy jest szlachcicem czy nie, nie jest zwią- 
zany miejscem urzędowania Wydziału, to 
tembardziej należy żądać, ażeby miał do 
pomocy swej urzędników odpowiednich i 
należycie ukwalifikowanych. Że dotychczas 
w wielu Radach powiatowych tak nie było 
i nie jest, to każdy przyznać musi. 


Na ten temat była w tym Wysokim 
Sejmie przed kilku laty dokładna i wyczer- 
pująca debata i w  registraturze Sejmowej 
zmajdują się, tej sprawy dotyczące, bardzo 
cennne wnioski regulacyi stosunków i kwa- 
lifikacyj urzędników powiatowych, doty- 
czące. 


Nie można się dziwić, że w chwili, 
kiedy autonomia w kraju naszym została 
zaprowadzona i nie było dla urzędów auto- 
nomicznych ludzi wyszkolonych, i ukwalifi- 
kowanych należycie, brano co można było 
do urzędu brać i co się zgłaszało później 
nie działo się także lepiej a to z tego po- 
wodu, że stosunki urzędnicze służbowe 
w Radach powiatowych nie były bardzo po - 
nętne i zachęcające tak, że kandydat wy- 
kształeony który miał pretensyę do jakie 
goś awanzżu a w szczególności żaden pra- 
wnik z egzaminami rządowymi, nie chciał 
wstępować do służby urzędniczej Rady po- 
wiatowej, bo wiedział, że po kilkunastu la- 
tach służby zostanie na tem samem  stano- 
wisku, na jakiem zaczął i że wszelki na 
przyszłość awans będzie miał zamknięty. 


Otóż sądzę, że wniosek p. Gniewosza 
wraz z tem, co w tej kwestyi sam p. 
Gniewosz już pisał, zmierza do tego, żeby o 
ile możności postarać się о przeprowadze- 
nie reorganizacyi całego zarządu autonomi- 
cznego a w pierwszej linii stana urzędni- 
czego w Radach powiatowych, dalej aby u- 
możliwić wstęp do urzędów autonomicznych: 
tylko ludziom dobrze i należycie ukwalifiko- 
wanym, oraz aby zabezpieczyć im odpo- 
wiednie płace i zaopatrzenie na starość, a 
nadto co najważniejsza, dać i możność i za- 
pewnić widoki tak zw. rotacyi t. j. prze- 
chodzenie z rad powiatowych w drodze 
awansu do wyższej instancyi t. j. до Wy- 
działu krajowego. 


Sądzę, że nic innego ponad to słuszne 
dążenie, nie ma na celu wniosek p. Gnie- 
WOSZA. 


*. 
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Nadmieniano tutaj ze strony niektó- 
rych pp. mowców, że już mamy te odpo- 
wiednie wszystkie daty, o które się wniosek 
dopomina. 


Dat tych nie mamy. 


Mamy tylko jedną seryę dat z r. 1877, 
a drugą seryę dat z r. 1904. Obecnie liczy- 
my rok 1905, więc od ostatniego zebrania 
dat minęło już 11 lat. 


W tych 11 latach mogło się wiele 
zmienić i spodziewam się, Że na lepsze się 
zmieniłc. 


Ale rależy stwierdzić zbadaniem urzę- 


dowem, jakie są daty i wyniki dzisiaj — 
dlatego też to, do czego zmierza wniosek i 
sprawozdanie, jest mojem zdaniem, najzu- 


pełniej uzasadnione. 


Że się przy wniosku p. Gniewosza wy- 
łoni!a dyskusya na szerokiem tle co do po- 
żytku i sposobu reformy, a nawet co do 
racyi bytu rad powiatowych, to już nie wina 
wniosku p. Gniewosza, który płynie w ścisie 
oznaczonem korycie, i zmierza do jasno 
określonego cełu. 


Co się tyczy licznych żałów i krytyk» 
jakie tu słyszeliśmy co do urzędowania rad 
kowiatowych, to p. Kozłowski bardzo dokła- 
dnie już odpowiedział na podniesione za- 
rzuty, a ja w zupełności przyłączam się do 
wywodów p. Kozłowskiego. 

O jakiemś w radach powiatowych 
krzywdzeniu, pomijaniu lub majoryzowaniu 
włościan, mowy być nie może i nie ma tego 
stanowczo, przynajmniej w zachodniej części 
kraju, w naszych radach powiatowych. 


Со więcej, na podstawie mojej  wielo- 
letniej praktyki w radzie powiatowej stwier- 
dzić mogę, że z pewnością */,, części pracy 
і 99/13 części wydatków w radach powiato- 
wych idzie na cele i pożytek włościan. 

Nie należę do partyi szlacheckiej, tutal 
z pewnej strony zaczepionej, nie mam więc 
obowiązku występować w jej obronie, ale 
podnieść muszę w interesie prawdy ten fakt, 
26 w radach powiatowych na zachodzie pra- 
cujemy zgodnie z szlachtą i mieszczanami 
prawie wyłącznie dla włościan i dła ich 
dobra. 

Co się tyczy zarzutu, że lokale rad po- 
wiatowych używa się wielokrotnie za lokale 
agitacyjne łub wyborcze, to stwierdzam, де 
w zachodniej przynajmniej części, o ile znane 
mi stosunki, tak się bynajmniej nie dzieje i 
lokali rad powiatowych na agitacyjne cele 
się nie używa. , 


Со zaś do zarzutu p. Stojałowskiego, 


2731 


Że skład rad powiatowych jest nieodpowie- 
Jdni, że wchodzą tam nieraz nieodpowiednie 
jpod wzgiędem narodowym  elementa, to 

w tym kierunku chyba tylko winić należy 

ustawę, wedle której wybory do rad się od- 

bywają. 

W końcu jeszcze jedna uwaga co do 
dominikalnych stosunków powiatu żywiec- 
kiego, które może niewłaściwie tu poru- 
SZONO. 

Otóż nadmienić muszę, że w ciągu 
ostatnich pięciu lat stosunki pod względem 
narodowym znakomicie się polepszyły. Jeśli 
przędtem w niższej słożbie dominikalnej 
w Żywcu byli urzędnicy nie należący do 
naszej narodowości, to w najnowszym czasie 
liczne posady obsadzone są i w miarę aper- 
tur i obsadza się urzędnikami narodowości 
polskiej. 

W tej mierze zarzut p. Stojałowskiego 
był niesłuszny. 


Tyle chciałem powiedzieć dła wyjaśnie- 


nia rzeczy i poparuia wniosku p. Gniewo- 
sza. 

Marszałek. Głos ma р. Bohacze- 
wski. 

Р. ks. bBohkaczewski. Wysoka Pa- 
łato ! 


Napered zapowidaju, szczo buda рто- 
mawlaiy korotko, proszu zatim tak Pana 
Marszałka, jak Sojmu, ne neterpływyty Sia, 
bo ne moja cłkom wyna, 82620 ja tak piźno 
przychodza do hołosu. 

Poważani Panowe gperedpersdnyky po- 
chodiat cskiiko znaja z zachidnoi Hałyczyny, 
dla toho promowlajuczy o radach powito- 
wych i wykaznjuczy jich pożytoczniść zape- 
упо mały pered oczyma Rady powitowi 
w Hałyczyni zachidnij. 

Ja sobi natomiśt" pozwolu predstawyty 
Wysok ) Pułati, jakym dowirjem tiszay sia 
rady powitowi u nas w Ilałyczyni wschi 
duij. I ne może meni uichto закупобу, ja- 
koby ja narodn i jeho opiaii ne zna», bo ja 
z nym zawsze sia stykaju. 


Dla scharakteryzowania  toho,  do- 
wirja i lłubowy, pozwolu sobi opowisty 
Wum Panowe pewnu anehdotu. Oden swia- 


szczennyk maw po pryczyni juwyłeju wy- 


słaty do Otca Światoho adres рідрузапу) 
jehoż parochianamy. Ałe szczo to ludy te- 
mni, analfabety i nepyśmenni, bojat sia 


w zahali wsilskych pidpysiw, toż i teper ne 

chotiły adresu do papy rymskoho pidpisy- 

waty. W tij skrajnij chwyły zwernuw sia 

świaszczenuyk do swoho praktycznoho diaka, 
360 
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kotryj pokrutywszys czerez paru hodyn meży |lacyi, szezo Marszałok Dołyńskyj, Krupiński, 
ludmy, sprowadyw na podwirje parafialne, wże dwa roky perenis sia stało do powitu 
chłopiw, baby, diwky і t. 4. z motykamy, | Samborskoho, to samo zrobyło i sziśt innych 
ryskalamy, kotri ochotno, jak oden toj adres |człeniw i powit opustyło. 
pidpysały. Tohdy. swiaszczennyk DO W powiti je interregnum, t. ), bezho= 
radowanyj diaka, jakym sposobom win (ak łowie, ałe to nikoho ne razyt. bo tym nichto 
тпобо ludej zibraw, i dla toji adresy pry- | пе interesuje sia, bo tym nichto ne ani- 
jednaw. и » muje sia. Jesły odże choczete, szezoby 
Na to każe diak z tryjumfom: „Ja|widnosyny polipszyły sia, szczoby ludniśt 
proszu jegomościa ne howoryw im, SZCZO|tym zainteresowała sia, to peredwsitm prawo, 
to adres do papy, ałe za skasowaniem rad | ordynacyju wyborczu treba rozszyryty takoż 


powitowych*. do Rady powitowoi. 

Ta anegdota, Moi Panowe, duże dobre lmenno bezposeredne, zahalne, riwne 
charakteryzuje, jakym dowirjem u nas rady |połosowanie ne łysz do Sojmu, ałe i do 
powitówi sia tiszat, Rady powitowoji jest może jedynym wycho- 

Р. Merunowicz peredstawyw tut w ide-|dom z toi sytuacyi. Bo tohdy ta Rada ро- 
alnim śwatli dujalvist rad powitowych. witowa bude może Ківі z kosty i krow 


i R: 3 - : z krowy naroda, tohdy może spownyt sia 
id Na P> BP] ideał GB 0a ch чаю toj ideał, о jakim howoryw tut pered chwy- 
A= oral > Sg, p Ka łeju p. Merunowycz, tohdy może ne kudut 


кН ан іні зп potribni taki rezolucii, jaki nam tut stawyt 
? 5 - І 
wzhladu na obowiazujuczu берег nesprawe- pan reterent ! 


Шуми ordynacju wyborczu takoż i do Rad Na tim kinczu ! 
powitowych. ola prymiru, woźmim  tilko Marszałek. .Dyskusya została zam- 
i р ed |, knięta. Głos ma р. Sprawozdawca. 

fame” енер niy ap ркдюцаномоїя e Sprawozdawca. p. Głniewosz. Żałuję, 


włastywo dwa tiłko Żydy: Krizer i Poper|„, taj spóźniona pora nie pozwala mi dłu- 
wyberajut do Rady powitowoi aż człeniw, a|„ej gqpowiedzieć ua przemówienia posłów, 
taa KRAK па. оо nd. ksz ak anie Wa sło- 
beraje kurija selańska takoż piśla swojej W ADA GG SNY ję 
woły. Skonstatował оп, że, aby wywołać o- 
Se dla toho, szczo hołos pry tych wy-j Świadczenie w petycyi chłopów przeciw Ra- 
borach majut wijt і oden, abo 2 radni, a dzie powiatowej, użył podstępu 1 powiedział, 
Rady bromadski czasto sut nelegalni, że to jest adres do papieża i tylko w ten 
Na uwahu zasłuhuje ос interpelacyja sposób znalazł podpisy przeciw Radzie po- 
2 


j - , | wiatowej. 

wnesena mnoju w sim roci w sprawi wy- » 
boriw do rady hromadskoi w Tum Wełykij, Drugą rzecz, którą p. Bobaczewski 
powitu Dołyńskoho. Oitże tam tak stało sia, skonstatował, że w powiecie, w którym mie- 
szezo dawnyj мій, żydy, jak i pan komisar|Szka, panuje bezhołowie, - ponieważ nie ma 
Starostwa z Dołyny, krały po prostu hołosy |prezesa Rady powiatowej. Fakt, że prezes 
1 szachrowały Кагікашу. brotyw toho? 14 Rady powiatowej w pojęciu p. Bohacze- 
wyboreiw wnesło do Namistnyctwa protest i] wskiego jest podstawą porządku, jak ró- 
wsi tr wopijuczi nadużytia opysały, mymo to) WNIEŹ potrzeba podstępu dla wywołania 0- 
Namistniewo zatwerdyło wybir toj  niele- | Świadczenia przeciw Radom powiatowym, są 
galnyj, ne peresłuchawszy tych, kotri na pro-| najlepszym Świadectwem pożyteczności i 
iesu buły pidpysuni, ałe tych, kotri sami| skuteczności pracy Rad powiatowych i Їер- 
tych naduzyt dopustyły sia. szego dowodu na to znaleśćby nie można. 


I takyj wijt i takyj radnyj maje potim 
z uriadu ezłemw Rady powitowoi wybyraty. 
A naślidok toho jest takyj, szczo nyńka ниці 
człenawy rady powitowoji w Dołyni indy- 
widua selaue, jak najmrszoho sortu i kwali- 
йКасі, kotri radsze powynni znachodyty sia 
„a kratkamy sudowyimy, a ne stawłeni buty 
jak» Świcznyky dla druhych. 


Tak samo pidnis ja w inszij interpe- 


A teraz niech mi wolno będzie choć 
w dwóch słowach odpowiedzieć p. Meruno- 
wiczowi, gdyż osobiście się do mnie zwrócił, 
zaczynając swą mowę. Podsunął mi bowiem 
intencyę pewnej ammozyi przeciw urzędni- 
kom Kad powiatowych. 

Gdzie p. Merunowicz to wyszukał, czy 
w sprawozdaniu, czy w innych swoich pra- 
cach, to jest dla mnie zagadką. 
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Jeżelim się kiedyś o Radach powiato- 
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Gdyby był przeliczył głosy, byłby skon- 


wych i ich urzędnikach odezwał, to zawsze |statował, że brak kompletu. Ja to uważam 
z największą sympatyą i całem swojem ży- |ро prostu za złamanie regulaminu ze strony 


ciem dałem dowody, że się interesuję losami 
urzędników Rad powiatowych. 

Jeżeli p. Merunowicz zachwalał egzy- 
stencyę tych urzędników i ich działalin: ść, 
to jest to dowodem, że jego działalność po- 
selska i we Wiedniu i tu w Sejmie, nie 
pozostawia mu czasu do zajęcia się tak do- 
kładnie stosunkami powiatów, podezas gdy 
Ja się ciągle temi sprawami zajmuję. 

„_ Пізбогуа Rad powiatowych jest bardzo 
piękna i byłoby zbytecznie tutaj o niej mó- 
wić, chadziłoby tylko o podniesienie ich na 
wyższe niveau. А właśnie dążeniem mojem 
Jest podniesienie rad powiatowych na to wyż- 
Sze niveau, a na to potrzeba, aby wszystkie 
czynniki do tego powołane zgodnie w tym 
kierunku” postępowały. 


W tym celu też postawiłem swój wnio- 
sek a komisya administracyjna przyjąwszy go, 
przychodzi przed wysoką Izbę z wnioskiem, 
aby zebrać daty z lat najbliższych, aby w ten 
Sposób stosunki wyświetlić. 

Z tych powodów proszę o przyjęcie waio- 
sku komisyi. 

, Р. Merunowiecz. Proszę о głos w spra- 
wie formalnej. : 


, Marszałek. Głos 
Wicz, 


ma peseł Meruno- 


Р. Merunowicz. Cofam mój wnio- 


sek. 


_ Marszałek. Р. Merunowicz cofnął swój 
Wuiosek а ja niestety muszę cofnąć głosowa- 
Ше nad wnioskiem komisyi, ponieważ lzba 
nie jest w komplecie. 

„ Wobec tego przystępuję do zamknięcia 
Posiedzenia. 

P. Stapiński. Proszę o głos. 
M Marszałek. Głos ma poseł Stapiń- 
ski. 
. Р. Stapiński. Każdy wniosek posta- 
Wiony w Izbie wskutek powziętego głosowa - 


Ша staje się uchwałą. 8. 66. regulaminu wy- 
raźnie brzmi (czyta) : 


pże do stanowienia uchwał w Izbie po- 
trzebna jest obecność więcej niż połowy ta- 
łej liczby wszystkich członków”. 


Postawiłem swój wniosek, a JE. p. Mar- 
szałek: bez poddania go pod głosowanie, 
względnie przez pozorne głosowanie, nie skon- 
Statowawszy liczby głosów, pomimo że Izba 
nie była w komplecie skonstatował, iż wnio- 
sek mój upadł, 


JE. p. Marszałka. 


Jeżeli woino JE. Marszałkowi łamać re- 
gulamin, oświadczam, Że i ja się do tego 
zastosuję i będę łamał regulamin. 

Marszałek. Muszę oświadczyć, że po- 
dałem wniosek p. posła do głosowania, Izba 
teu wniosek odrzuciła a ja skonstatowałem, 
że wniosek upadł a w ten sposób regulami- 
nowi uczyniłem zadość. Kwestya skonstato- 
wania uchwały Izby i kompletu należy do 
mojej atrybucyi po myśli przepisów regula- 
minu, którym więc stało się zadość. 

Co się tyczy oświadczenia posła, że się 
nie będzie trzymał regulaminu, to niech ро- 
zwoli, że w tym wypadku będzie i Marsza- 
łek miał coś do powiedzenia. 


(Brawa). 


Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
13. listopada 1903 w poniedziałek, o godzi- 
nie 10-tej rano z następującym porządkiem 
dziennym (czyta) : 


1. Pierwsze czytaniej wniosku p. ks. 
Effinowicza o przyznanie dodatku drożyźnia- 
nego nauczycielstwu ludowemuj w powiecie 
Brodzkim. 


2. Pierwsze czytanie, wniosku p. Sko- 
łyszewskiego w przedmiocie zalesienia sto- 
ków górskich i źródlisk rzek. 

8. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Zbaraż 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry- 
tusowych, piwa i miodu. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński, 


й 4. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
jako komisyi o  petycyi gminy Źywca 


jw sprawie przekształcenia 6 klasowej szkoły 


żeńskiej na wydziałową. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński, 


i 5. Sprawozdanie komisyi solnej o kra- 
Jowej sprzedaży solii. 
Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


6. Dodatkowe sprawozdanie komisyi 
solnej о krajowej sprzedaży soli i o wnio- 
sku p. Skrzyńskiego. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


_ 4. Sprawozdanie komisyi kolejowej o 
wniosku p. SŚchatzla eo do wezwania:Rzą- 
du do niezwłocznego rozpoczęcia budowy 
kolei lokalnej Lwów-Brzeżany-Podhajce. 


Sprawozdawca p. Schitzel, 
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8. Sprawozdanie  komisyi 
w przedmiocie zezwolenia  Reprezentacy 
powiat. w Podhajcach na zobowiązanie się 
imieniem powiatu do pokrywania niedobo- 
rów kolei lokalnej Lwów-Podhajce. 
Sprawozdawca poseł Brunicki. 


9.. Sprawozdanie  komisyi 

w przedmiocie zezwolenią  Keprezenłacyi 
powiat. w Przemyślanach na zobowiązanie 
się imieniem powiatu do pokrywania nie 
doborów kolei lokalnej Lwów-Podhajce. | 
Sprawozdawca poseł Brunicki. | 


10. Sprawozdanie komisyi gminnej 
w przedmiocie zezwolenia Reprezentcyi 
powiatowej w Brzeżanach na zobowiązanie 
się imieniem powiatu do pokrywania nie- 
doborów kolei lokalnej Lwów-Podhajce. 
Sprawozdawca poseł Brunicki. 


11. Sprawozdanie komisyi kolejowej о 
petycyi Wydziału Rady powiatowej w Ка- 
mionce strumiłowej w sprawie uchwale- 


nia, i przyspieszenia budowy kolei ze 
Lwowa przez Kamionkę strumiłową do 
Stojanowa. 


Sprawozdawca poseł Głąbiński. 


12. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o krajowej szkole gospu- 
darstwa lasowego we Lwowie. ' 

Sprawozdawca poseł Stadnicki. 


13. Sprawozdanie komisyi gospodars- 
twa krajowego о wniosku p. X Szpondra 
w przedmiocie rozszerzenia zakresu działania 
krajowego biura melioracyjnego. 


Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 


14. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
„stwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego 0 zarządzie krajowym składem 
publicznym połączonym ze składem wolnym 
w Krakowie. 

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 

15. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
w sprawie wniosku p. Marsa] o zakłądanie 


domów przytułkowych dla kalek i uzdro- 
wieńców. 


Sprawozdawca poseł Wiktor Czaykowski. 
16. Sprawozdanie komisyi administra- 


cyjnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
o biurach pośrednictwa pracy. 


Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 


17. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o przedłożeniu Wydziału krajowegow spra- 


gminnej | 
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wie powiększenia etatu krajowego biura 
kolejowego o trzy posady techniczne. 


Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrzejowicz 
18. Sprawozdanie komisyi budżetowej 


o przedłożeniu Wydziału krajowego w spra- 
wie powiększenia etatu oddziału techniczno- 


gminnej j drogowego w Dep. IV. 


Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrzejowicz. 


19. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o przedłożeniach Wydziału 
krajowego o zakładach naukowych rolniczych, 
gorzelni i folwarku w Dublanach, tudzież o 
krajowych stacyach doświadczalnych chemi- 
czno-rolniczej w Dublanach i botaniczno rol- 
niczej we luwowie. 


Sprawozdawca poseł Struszkiewicz. 


20. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się do 
podniesienia hodowli bydła w r. 1908 і o re- 
zoiucyach posłów Oleśnickiego i Kramar- 
czyka wniesionych na posiedzeniu Wys. 
Sejmu z 21. października 1904. 


Sprawozdawca poseł Schnell. 


21. Sprawozdanie komisyi gospodar 
stwa krajowego o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie udzielania poży- 
czek bezprocentowych na osuszenie i dre- 
nowanie gruntów. 


Sprawozdawca poseł Cielecki. 


29. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się do 
podniesienia mleczarstwa w kraju. 


Sprawozdawca poseł Agopsowicz. 


25. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie Zakładu sadownicze- 
gow Zaleszczykach i popieraniu sadowni- 
ctwa w kraju. 

Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


24. Sprawozdanie komisyi wodnej o 
budowie dróg wodnych. 


Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


25. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej o sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej 
odnoszącem się do państwowych szkół prze- 
mysłowych i handlowych. 


Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz. 


26. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej z czynności, Wydziału krajowego w za- 
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kresie krajowego przemysłu (szkoły zawos 36. Sprawozdanie komisyi gminnej o 

dowe). sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 

Sprawozdawca poseł Żardecki. + miocie zezwolenia Reprezentacyi powiato- 

; >: wej w НПивіаїупів na zaciągnięcie poży- 

| 87. £prawozdanie komisyi administra- | czki 30.000 kor. na pokrycie kosztów roz- 

cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego | szerzenia budynku szpitala powszechnego 

w sprawie wprowadzenia w Życie ustawy 0|w Husiatynie. 
krajowym funduszu sierocym. 


| Sprawozdawca poseł Moysa. 
Sprawozdawca poseł Maiss. | 


87. Sprawozdanie komisyi administra- 

27. Sprawozdanie komisyi przemysło | cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
wej w sprawie petycyi Stowarzyszenia ręke-|w sprawie petycyi gminy m. Stryja 0 ze- 
dzielników i przemysłowców w Skawinie o|zwołenie na pobór opłat policyjnych od 
konkurencyi wytworzonej przez domy karne. | przedstawień teatralnych, koncertów itp. na 


Sprawozdawca poseł Paygert, |TZeCZ funduszu ubogich. 


29. Sprawozdanie komisyi przemysło- POW SACO 


wej o wniosku p. Paygerta w sprawie ге-! 88. Sprawozdanie komisyi górniczej o 
fakcyi dla transportu kolejowego spirytusu | przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmio- 
przeznaczonego do eksportu. (сів spraw górniczych. 


Sprawozdawca poseł Paygert. | Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 
p ye | р 


30. Sprawozdanie komisyi przemysło- 39. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
wej w sprawie petycyi gminy m. Lwowa; sprawozdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie 
o przyczynienie się kraju do kosztów bu-|zmian statutu Banku krajowego i o akcyi 
dowy i utrzymania gmachu Muzeum O лм kierunku przyspieszenia budowy gma- 


mysłowego. | chów publicznych. 
Sprawozdawca poseł Paygert. | Sprawozdawca poseł Merunowicz. 
31. Sprawozdanie komisyi drogowej o| 40. Sprawozdanie komisyi administra- 


wniosku p. Trzecieskiego w przedmiocie cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
objęcia w zarząd państwowy drogi gminnej | y przedmiocie utworzenia z gminy Tyniowi- 
z Rymanowa do Królika Polskiego i tym-|ce-Chorzów (pow. Jarosławski) dwóch od- 
czasowego subwencyonowania tej drogi z nyc gmin administracyjnych. 

funduszów krajowych. 


Sprawozdawca poseł Miecz. Urbański. DD а а р З 


32. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 41. Sprawozdanie komisyi podatkowej 
o wniosku р. Trzecieskiego w sprawie го-| W przedmiocie prośby gminy m. Lwowa 0 
zwoju zdrojowiska w Rymanowie i petycyi | Nadanie prawa do poboru „opłat gminnych 

od spadków na rzecz miejscowego fundu- 


krakowskiego Towarzystwa balneologicznego | - 
w sprawie zdrojowisk krajowych. szu ubogich. 


Sprawozdawca rektor Gluziński. Sprawozdawca poseł Łazarski. 


42. Sprawozdanie komisyi prawniczej 


5 A, 9 Б о wniosku р. Fruchtmanna w przedmiocie 
niosku p. Wursta w sprawie dezinfekcyi u powiększenia liczby posad radców dworu 


Żywanej odzieży. *  |przy c. k. Najwyższym Trybunale w Wie- 
Sprawozdawca poseł Mars. | dniu. 


_ 84. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o Sprawozdawca poseł Fruchimann. 
wniosku p. Wursta w sprawie zaopatrze- 48. Sprawozdanie Komisyi gospodar- 
dE: wszystkich gmin w kraju w zdrową wo- stwa krajowego o petycyi Towarzystwa rol- 

ę do picia. niczego krakowskiego w przedmiocie powię- 
Sprawozdawca poseł Mars. | kszenia dotacyi dla zakładu rolniczo-doświad- 
я Be. UE: .  розаїпево w Krakowie. 

. 35. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o Й М. 
wniosku p. Oleśnickiego w sprawie budowy Sprawozdawca p. Brykczyński. 
pawilonu wenerycznego przy szpitalu pow- 44. Sprawozdanie komisyi administra- 
szechnym w Stryju. | cyjnej o wniosku p. Huryka w przedmio- 

Sprawozdawca poseł Wurst. |cie odpowiedniego pomieszczenia dla urzędu 


38. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 


2736 50. Posiedzenie z dnia 11. listopada 1905. 


ksiąg gruntowych przy c. k. Sądzie w Sta- | kanałami miejskimi oraz o prawie gminy m. 
nisławowie. Tarnopola do pobierania taks za to połącze- 


Sprawozdawca poseł Maiss. 


= 
= 
Ę 


Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


46. Sprawozdanie komisyi gminnej o 46. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
petycyi m. Tarnopola w przedmiocie wy-|z petycyi komitetu wiecu gości kąpielowych 
dania ustawy o obowiązku właścicieli domów | w Krynicy w sprawie podniesienia tego zdro- 
w tem mieście, do wybudowania kanałów | jowiska. 
domowych i połączenia ich z publicznymi Sprawozdawca poseł Trzecieski. 


(Koniec posiedzenia ożgodzinie 12. min. 15. w nocy). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z TOZPIAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


51. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 18. listopada 1906. 


TREŚC. 


Spis ребусу). Głosy pp. ks. Effinowicza i Gótza | Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego / 


na poparcie poszczególnych petycyj. 


Wniosek p. Białoskórskiego i tow. w sprawie 
zmiany $. 3. ustawy o nałeżytościach prze- 
nośnych z dnia 18. czerwca 1901 Nr. 74 
Dz, р. p. 


Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie podwyż- 
-- szenia kredytu na cele szkolnictwa do 
500.000 koron począwszy od r. 1906. 


nterpelacye do Rządu рр. Варрарогіа, Lówen- 
sleina ete. i tow. w sprawie ochrony izraeli- 
tów  austryackich poddanych podczas rozru- 
chów w Rosyi. 


Interpelacya do Rządu p. Bojki i tow, w spra- 
wie nielegalności popelnionych przez komis2- 
Trza Starostwa Jana Trzeciaka przy wyborach 

о Rady gminnej w Bożęcinie powiat Brzesko 


Inierpelacya do Wydziału krajowego i Rządu 
P. Krempy i tow. w sprawie nieformalności 
A, Popiela jako Radcy sądowego w Krako- 

ie. 


Interpelacya do Rządu p. Potoczka i tow. 
W sprawie nielegalnego postępowania Dyrekcyi 

< Państwowego żeńskiego seminaryum nauczy- 
cielskiego przy przyjęciu kandydatek do te- 
502 seminaryum, 


i tow. w sprawie prześladowania nauczyciel- 
ki ludowej Maryi Staromiejskiej przez inspek- 
tora okręgowego w Lisku. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
i tow. w sprawie ukonstytuowania się Rady * 
szkolnej miejscowej w Strutynie niżnym ро- 
wiat Dolina. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego x 
i tow. w sprawie nielegalnego postępowania 
Rady szkolnej okręgowej w Drohobyczu. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
i tow. w sprawie pobierania kamienia do re- 
gulacyi Swicy z kamieniołomu gminnego 
w Hoszowie, 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. ks. Bo- 
haczewskiego i tow. w sprawie zapomogi dla 
pogorzelców gminy Dubszary. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. ks. Bo- 
kaczewskiego i tow. w sprawie świątkowania 
świąt ruskich przez urzędników Wyd iału 
krajowego Rusinów. 


Wniosek formalny p. Urbańskiego Mieczysława 
w sprawie przydzielania petycyj należących 
do komisyi budżetowej Wydziałowi krajowemu 
Uchwalenie wniosku. 
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Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Bojki i tow. z dnia 22. października 
1905 w sprawie tworzenia nowych aptek 
м kraju. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na inlerpe- 
lacyę p. Szweda i tow. z dnia 30. paździer- 
nika 1905 w sprawie budowy moslów na 
uregulowanej Sole pod Ciścem i Żywcem sta- 
rym. 

Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Stapińskiego i tow. z dnia 3. listo- 
pada 1905 w sprawie utworzenia samoistnej 
rz. kat. parafii w Wietrznie pow. Krosno. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Oleśnickiego i tow. z dnia 8. listo- 
pada 1904, w sprawie mniemanych prześla- 
dowań stowarzyszeń »Siczy« przez władze poli- 
tyczne i organa żandarmeryi. 


Wniosek formalny p. Oleśnickiego w sprawie 
otwarcia rozprawy nad odpowiedzią p. komi- 
sarza rządowego na interpelacyę tegoż posła 
w spawie »Siczy«, 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks, Effinowicza 
o przyznanie dodatku drożyźnianego nauczy- 
cielstwu ludowemu w powiecie brodzkim. 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Pierwsze ezytanie wniosku p. Skołyszewskiego 
w przedmiocie zalesienia stoków górskich 
i źródlisk rzek. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w | przed- 
miocie zezwolenia gminie Zbaraż na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu, Uzasadnienie wniosku Wydzia- 
łu krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego jako komi- 

« syi o petycyi gminy Żywca w sprawie prze- 

М kształcenia 6 klasowej szkoły żeńskiej na 
wydziałową. Uchwalenie wniosku Wydziału 
krajowego. 


Sprawozdanie komisyi solnej o krajowej sprze- 
daży soli. Głosy pp. Urbańskiego Mieczysława, 
Stapińskiego, ks. Stojałowskiego, Skołyszew- 
skiego i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosków 
komisyi wraz z poprawkami pp. Urbańskiego 
Mieczysława, Stapińskiego, Skołyszewskiego 
i ks. Stojałowskiego. 

Dodatkowe sprawozdanie komisyi solnej o kra- 
jowej sprzedaży soli i o wniosku p. Skrzyń- 
skiego. Uchwalenie wniosków komisyi. 
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Sprawozdanie komisyi kolejowej o wniosku p. 
Schatzla со do wezwanią Rządu do niezwłocz- 
nego rozpoczęcia budowy kolei lokalnej Liwów- 
Brzeżany-Podbajce. Uehwalenie wniosku ko- 
misyi. 

Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacyi powiat. w Podhaj- 
cach na zobowiązanie się imieniem powiatu 
do pokrywania niedoborów kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
zezwolenia Reprezentacyi powiat. w Przemy- 
ślanach na zobowiązanie się imieniem powia- 
tu do pokrywania niedoborów kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gminnej w przedmiocie 
zezwolenia .Reprezentacyi powiatowej w Brze- 
żanach na zobowiązanie się imieniem powiatu 
do pokrywania niedoborów kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce. Uchwalenie wniosku komisyt. 


Sprawozdanie komisyi kolejowej o petycyi Wy- 
działu Rady powiatowej w Kamionce strumi- . 
łowej w sprawie uchwalenia i przyspieszenia 
budowy kolei ze Lwowa przez Kamionkę 
sirumiłową do Stojanowa. Uchwalenie wnio- 
sków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi sanitarnej w sprawie 
wniosku p. Marsa o zakładanie domów przy- 

Xtułkowych dla kalek i uzdrowieńców. Głosy 
pp. Trzecieskiego i sprawozdawcy. Uchwale- 
nie wniosku komisyi, 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w sprawie powię- 
kszenia elalu krajowego biura kolejowego 
o trzy posady techniczne. Głosy pp. Stapiń- 
skiego, Dąrnbskiego i sprawozdawcy. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w sprawie powięk- 
szenia etatu oddziału  techniczno-drogowego 
w Dep. IV. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 

- о przedłożeniach Wydziału krajowego o za- 

""Кіафасб naukowych rolniczych, gorzelni i fol- 
warku w Dublanach, tudzież o krajowych 
stacyach doświadczalnych chemiczno-rolniczej 
w Dublanach i botaniczno rolniczej we Lwo- 
wie. Głos p. Stanisława Jędrzejowicza i Sta- 
pińskiego. 

Porządek dzienny 52 posiedzenia, 
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(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 30. przed południem). 


. Przewodniczący: Zastępca Marszałka 
krajowego J. E. ks. dr. Aleksander hr. Sze- 
ptyeki, Arcybiskup-Metropolita. 

Ze strony c. k. Rządu: C. k. Wice- 
Prezydent  Namiestnictwa Włodzimierz hr. 
08, komisarz rządowy. 
, Sekretarze : Kazimierz Lubomirski, 
З anisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
8. Wiktor Mazikiewicz. 
Obecnych posłów 101. 


Zastępca Marszałka. Sejm w kom- 
— posiedzenie otwieram. 


Protokół 49 posiedżenia jest przyjęty, 


Уй nie wniesi iw ni 7 
iono przeciw niem 
ZBTZUŁÓW, przec u рення 


piecie 


Protokół 50 posiedzenia złożony w biu- 


rze iroani 
se]mowem do przejrzenia. 


Prosz se , i і- 
" petycyj, p. sekretarza о odczytanie spi 


Sekretarz p. Urbański (czyła) : 


3 з 
і. L. s. 4207. Julia Kujbidowa, wdowa 
Ef nauczycielu lud. w Brodach p. p. 
nowicza 0 zapomo — do kom. 
budżetowej. З 5 


Zastępca Marszałka. Do tej petycyi 


zażądą ł > - 
i ks osu p. ks. Effinowicz. Udzielam 


Р. ks, Effinowiez. W з 
ń ys.  Pałatol 
nigy "a. ро Закуша Kujbidi, uczytelu narod- 
nachodyt, eu A „troje małolitnych  ditej, 
dowełą” «Віа w krajnim ubożestwi, a do toho 
ocz Jeju__dowholitna choroba muża i 
б а кійслепа smerteju odnoho i dru. 
BT LOWA: W Ślidstwie toho  najdujeś 
HE 6 не nużdi, i ne jest w stani 2 ргасі 
Po Erzatyś i uderżaty swoi małolitai dity 
Jduje sią jstyano w stani rozpuky. 


izwot sj proszu Wys, Pałatu, szczoby 
по руду petenti z wydatnoju pomo- 
» 2 pid wzhladom formalnym  proszu 


0 widosłanie toh SERA 
о 
bud żetowoj. wnesenia do Кошівуї 


Zastępca Marszałka. To się już 
Proszę p. sekretarza 0 odczytanie 
0 ciągu spisu petycyj. 


stało, 
dalszeg, 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 


3200. L. 8. 4208. Nauczycielki w pow. Do- 
bromilskim p. p. Tornaszewskiego o 
przyznanie prawa ubiegania się o po- 


sady samoistnych kierowniczek — do 
kom. szkolnej. 


3201. І. s. 4209. Józef Wodyński w Kra- 
kowie o subwencyę na malarstwo 
do kom. budżetowej. 


3202. L. s. 4210. Stow. rzeźników i masa- 
rzy w Zatorze p. p. Ochrymowicza 
o otwarcie granicy rumuńskiej i ro- 
syjskiej dla przywozu bydła-- do kom. 
dla gospodarstwa krajowego. 


3208. L. s. 4211. Bazyli Kochalewicz, na- 
uczyciel lud. w Szyszkowcach р. p. 
Borkowskiego 0 przyznanie dodatku 
pięcioletn. — do kom. szkolnej. 


3204. L. s. 4212. Gm. Skała nad Zbruczem 
p. t. p. o kreowanio Sądu pow. — do 
kom. gminnej. 

8905. L. 85. 4218. J. w. p. t. p. о zalicze- 
nie do rzędu miejscowości objętych 
ustawą z 23/7 1896 dz. u. kr, Nr. 51— 
do kom. budżetowej. 


8206. L. s. 4214. Tow. „Sokół* w Śniatynie 
p. p. Krzysztofowicza 0 zasiłek — do 
kom. budżetowej. 


38207. L. s. 4215. J. w. w Wieliczce р. 
Skołyszewskiego 0 subwencyę 
kom. budżetowej. 


3208. L. s. 4916. Leopoldyna Birkenmaier 
we Lwowie p. p. M. Urbańskiego o sub- 
wencję na grę fortepianu -- do kom. 
budżetowej. 


3209. L. s. 4217. Bursa lud. Т.8. Її. w Brze- 
żanach p. p. Traczewskiego o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej. 


3210. Ł. s. 4218. Gm. Demblin pow. Dąbro- 
wł p. p. Bojkę о przyjęcie na fund. 
kraj. kosztów utrzymania Maryi Kędzie- 
lowej w kw. 135 kor. do kom, 
budżetowej. 


3211. L. s. 4219. Właściciele realności i do- 
mów w Buczaczu p. p. Ochrymowicza 
w sprawie uwolnienia domów pobudo= 
wanych w latach 1900—1905 od dodat - 
ków gminnych do bezpośredniego po- 
datku doinowo-czynszowego — do kom. 
podatkowej. 


L. s. 4220. Nauczycielki lud. w Sam: 
borze р. p. Tomaszewskiego © przyzna- 
nie prawa ubiegania się o posady 8a- 
moistnych kierowniczek —. do kom. 
szkolnej, 


p. 
0 


3212. 
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3213. L. s. 4221. Kółzo roln. w Żabińcachi3227. І. s. 4239. Julia Ligaszewska, wdowa 


p. p. Gołuchowskiego o subweneyę dla po naucz. lud. w Jordanowie p. p. ks. 
Zarządu gł. i Zarządów pow. Kółek Wesolińskiego о podwyźszenie zaopa- 
roln. — do kom. budżetowej. trzenia — do kom. szkolnej. 

3914. L. s. 4222. Nauczycielstwo lud. w Hu-|3228. Р. s. 4240. Wydz. pow. w Kamionce 
siatynie р. t. p. о dodatek  drożyźnia- strum. p. p. Fruchtmanna o zmianę 
пу — do kom, budżetowej. przepisów ustawy o utrzymaniu przez 

3215. L. s. 4223. J. w. w pow. Turka p. p. gminy ubogich i przynależnych — do 
Giidziuka і м. — do kom. budże- kom. gminnej, 
towej. 3229. L. s. 4243. Nauczycielstwo okręgu 

й brzeskiego i miasta Brzeska р. р. Gótza 

8916. L. s. 4224. Bursa polska im. A. Міс- б 
kiewicza w Stryju p. p. Fruchtmanna R: drożyźniany — do kom. bu- 
о subwencyęę — do kom. budżeto- SELOWEJ 
wej. Zastępca marszałka. Do tej petycji 

3217. L. s. 4225. Emilian Dudrowicz, gr. zażądał głosu p. Gótz Okociuski. 
kat. proboszcz w Taurowie p. р. Ochry- Udzielam mu głosu. 
mowicza o zapomogę г powodu pogo-| poseł (Głótz - Okocimski. Wysoka 
rzeli — do kom. budżetowej. ii о 


3118. L. s. 4226. Tow. „Sokoł* w Kamion- 
ce str. р. і. p. o zapomogę -- do kom. 
budżetowej. 


3219. L. s. 4228. Kółko roln. w Porębie 
radlnej р. p. Vashingera 0 subwencyę 
dla Zarządu głow. i Zarządów powiat. 


Petycyę nauczycieistwa brzeskiego jak 
naigoręcej popieram i proszę o jej łaskawe 
uwzględnienie. 

Nie ma dziś miejscowości w kraju, 
w którejby stosunkowo tak bardzo pogorszyły 
się warunki bytu jak w Brzesku i w całym 


kółek roln. — do komisyi budżeto- okręgu brzeskim. 
wej. 
M : Е и 8 ні W skutek zeszłorocznego pożaru Brze- 
3220. І. 8. 4229. 4. w. w ok a dzie p.t.p. ska, który zniszczył doszczętnie całe miasto, 
j. w. — do kom. budżetowej. 


nastąpić musiało odbudowanie się miasta, 

3221. L. s. 4230. Bożymir Stachowski w Brze-|a wskutek tego znowu wzrósł napływ ludno- 
żanach p. p. Schatzla o subwencyę lub |ści okolicznej, zajętej przy tem odbudowywa- 
pożyczkę 50.000 K na zaprowadzenie| niu. 
żeglugi parowo-motorowej w Galicyi — 


; W tępstwi rszyły się st ki 
36 kon todźetówaj: następstwie pogorszyły się stosunki 


egzystencyi, bo ceny artykułów spożywczych, 

3222. L. s 4238. Związek kamieniarzy dla|ceny mieszkań 1 odzieży poszły niestosunko- 
Galicyi zach. w Krakowie p. p. Rottera|wo w górę. 

o poparcie kolei lokalnej w Tatry wce- 
lu dostępu dla zwozu granitu — do ko- 
misyi przemysłowej. 

3223. L. s. 4234. Nauczycielki lud. w Gród- 
ku p. p. Brunickiego o przyznanie pra- 
wa ubiegania się o posady samoistnych 
kierowniczek — йо komisyi szkol-- 
nej. 

3224. L. s. 4235. Tow. Ogniowe „Sokił* 
w Bazarze pow. Czortków p. p. Mogil- 


Dla tego też żąda nauczycielstwo brze- 
skie, zanim doczeka się regulacyi płac, o 
przyznanie tau dodatku drożyźnianego. 


Żądanie to wydaje mi się najzupełniej 
słuszne i dlatego upraszam Wysoką Izbę i 
komisyę budżetową o uwzględnienie tej słu- 
sznej petycji. 


Zastępca marszałka. Proszę, p. sekreta- 
rza о odczytanie wniosków i іпіегреїасу) 


nickiego o zapomogę — do kom. budże- Sekretarz p. Urbański (czyta). 
towej. 

8925. L. s. 4237. Marcyanna Klimowicz, wdo- Wniosek, 
wa po nauczycielu lud. w Stanisławo- о 


wie p. p. Oleśnickiego о zapomogę -- 


do kon. bidzetowej. Ustawa o należytościach przenośnych 


z dnia 18. czerwca 1901 Nr. 74. Dz. p. p, 
3226. І. s. 4238 Kazimiera Olszewska - Or- |dozwala w 8. 3. dla realności miejskich, а 
czyńska, artystka we Lwowie p. p. Mi- | mianowicie dla domów nowo wybudowanych, 
chalskiego о subwencyę na spiew —do|znaczny opust, tak iż zamiast 49/, opłaca 
komisyi budżetowej. się od kupna takich realności tylko 2*/,%/, 
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jeżeli od ostatniej zmiany własności nie u- 
płynęło jeszcze lat 4, a 3%, jeżeli minęło 
lat 4, lecz nie upłynęło jeszcze lat 6. 


Od korzystania z tych opustów wy- 
kluczone są posiadłości ziemskie, tudzież 
realności miejskie nie mające nowych domów. 


Zważywszy, że opłata 4'/, należyto- 
ści: przenośnej jest przy wszelkich trans- 
akcyach, dotyczących własności nieruchomej, 
wielce uciążliwą, że sprawa ta poruszona 
w Radzie państwa wnioskiem posła Dra 
Starzyńskiego w listopadzie 1902 nie może 
doczekać się załatwienia, podpisani wnoszą : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się с. k. Rząd, aby podjął 
starania o przeprowadzenie zmiany 68. 8. 
ustawy o należytościach przenośnych z dnia 
18. czerwca 1901. Nr. 74. Dz. p. p.w tym 
kierunku, by opust należytościowy ПР У 
Względnie 19/, dozwolony obecnie tylko dla 
realności miejskich z domami nowo wy- 
budowanemi, zastosowany został do przenie- 
sienia własności wszelkich posiadłości nie- 
ruchomych, przy których od ostatniej zmia- 
ny własności nie upłynęło jeszcze lat, 4, 
względnie lat 6. 


We Lwowie, dnia 18. listopada 1905. 
Wnioskodawca: 
Białoskórski. 


Stadnicki, Schnell, Obertyński, Bal, Brunicki, 
Męciński, Mycielski, Rozwadowski, Jan Ur- 
bański, Brykczyński, Wład. Czaykowski, Тга- 
czewski, W. Gnoiński, Mars, Niezabitowski, 
Torosiewiez, Starzyński. 


Wniosek. 


Z uwagi, йе w kraju naszym jest je- 
szcze 938 takich gmin, w których nie ma 
Żadnej szkoły ludowej, a dzieci w wieku 
szkolnym niepobierających nauki jest 65.000. 


. Z uwagi, że te 938 gmin, należą do 
mniejszych i uboższych gmin, i nie są wsta- 
nie o własnej sile budynków szkolnych wy- 
stawić, 


Z uwagi, że znaczna część gmin złożyła 
na cele budowy szkół kwoty równające się 
1209/, należytości podatkowej — a w myśl 
artykułu 9. ustawy z dnia 24. kwietnia 1894 
domaga się pokrycia nadwyżki z funduszu 
szkolnego krajowego. 

Z uwagi, że przyzwalany dotychczas 
kredyt krajowy na cele szkolne w kwocie 
400.000 koron jest za mały, i do spieszniej - 
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szej organizacyi tak wielkiej liczby szkół nie” 
wystarczający. 


Raczy zatem Wysoki Sejm uchwalić: 


Dotychczasowy Kredyt 400.000 koron 
na cele szkolnictwa ma być o 100.000 koron 
podwyższony i do budżetu krajowego na rok 
1906 wstawiony. 


We Lwowie, dnia 18. listopada 1905. 


Wnioskodawca : 
Szwed, w. r. 


Skółyszewski, Huza, Stojałowski, Gniewosz, 

Łazarski, Tarnawski, Korytowski, Potoczek, 

Kramarczyk, Pastor, Buynowski, Maryewski, 
Wilczkiewicz, Tad. Cieński. 


Interpelacya 


posłów: Rapaporta, Loewensteina, Fruchtma- 

na, Коїїзсавга і tow. do Jaśnie Wielmo- 

żnego Pana c. k. Komisarza  rządo- 
wego. 


W miastach prowincyj poł. - zachodnich 
i środkowych państwa rosyjskiego rozgrywają 
się od szeregu dni wypadki grozą wstrząsa- 
jące. 

Rzezie dokonywane na żydach przez 
podburzone tłumy pozbawiają życia i mienia 
tysiące ludzi, 

Grozę położenia i rozmiar klęski ogar- 
niającej co dzień dalsze obszary potęguje 
fakt, że nawet wedłe urzędowych enuncya- 
cyi rozruchy podsyca nietylko bierne zacho- 
wanie віє tamtejszych władz, łecz także czyn- 
ny udział niższych organów rządowych. 


Zważywszy, że w dotkniętych rozru- 
chami częściach państwa rosyjskiego mie- 
szkają liczne rodziny obywateli austryackich, 
a szczególnie liczne z Królestwa Galicyi 
pochodzące rodziny. 


Zważywszy, że ich życiu i mieniu gro- 
zi w tej chwili tak bliskie i straszne niebez- 
pieczeństwo 

Zważywszy, że c. k. Rząd jako rząd 
państwa praworządnego korzystał zawsze 
z swych wpływów, ażeby stawać w obronie 
zasad sprawiedliwości i cywilizacyi, zapytują 
podpisani : 

Со zamierza uczynić Wysoki c. k. Rząd, 
ażeby otoczyć skuteczną ochroną życie i mie- 
nie obywateli państwa austryackiego w Rosyi 
zamieszkałych. 


k 
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Rapaport, Loewenstein, wodowało myłki, (Świadczyć może Kobyłecki 
Fruchtmann, Kolischer i Jan Cug) lecz bez skutku. 


interpelanci. Próbowano także środków innych. 


Kiedy p. Stanisław Wójcik zeznawał 
Schatzel, Tomaszewski, Głąbiński, Tarnawski, | ha niekorzyść partyi przeciwnej, p. komisarz 
Rotter, Rayski, Stapiński, Maryewski, Mała-| kazał przynieść krzyż i świece i zeznał to 
chowski, Maiss, Rutowski, Jabi, Bednarski, | pod przysięgą — a kiedy p. Józef Kobyłecki 
Jabłoński, Buynowski, Widt, Wiśniewski, Mi- | oświadczył, że wszystko, co zeznano w prote- 
chalski, Gniewosz, Jaworski, Wodzicki, Leo, |Ście, chce poprzeć przysięgą i aby przeciwni- 
Federowicz, Górski, Jędrzejowicz, Hupka, Z.|ków słuchać pod przysięgą -- p. komisarz 
Tarnowski, Jędrzejowicz 8". K. Badeni, J.| do tego dopuścić nie chciał i kazał mu się 
Męciński, Sękowski, 742. Włodek, Gorayski,|2 tem odnieść do Wys. c. k. Namiestnietwa. 
W. Krsiński, Vaybinger Paygert, Witosław-|l w ten sposób spreparowane „badanie* wia- 
ski, Sala, Moysa, Bojko, Łazarski, Dr. Czaj- rygodności aktów wyborczych: ma stanowić 
kowski, Wikt. Płocki, Traczewski, Mycielski, | podstawę do oceny wniesionego  ргоїе- 
Michałowski,  Struszkiewicz, Abrahamowicz, | Stu. 


Skołyszewski. W ten sposób zbiera się materyały, któ- 
re mają obalić słuszne skargi i protesty roz- 
goryczonej ludności, w ten sposób urzędnicy 
polityczni traktują tę najważniejszą i najdra- 

Mae żliwszą sprawę dla ludności. 


Mając na uwadze całą szkodliwość ta- 
kiej roboty podpisani zapytują Wys. c. k. 
rząd.  . 


posła Bojki i tow. do JWP. Komisarza Rzą- 
dowego. 


1. Czy nie uważa za stosowne pouczyć 
urzędników wyborczych o tem, że sprawied- 
liwość powinna być podstawą ich działalności 


Dnia 17, 18 i 19 maja b. r. odbyły się 
w Bożęcinie powiat Brzesko wybory do Rady 
gminnej. 

2. Czy nie uważa za stosowne zarządzić 
ponownej weryfikacyi całego aktu wyborczego 
w gminie Bożęcin. 


. Lwów dnia 13. listopada 1905. 


Przy wyborach asystował komisarz sta- 
rostwa Jan Trzeciak i jak zwykle w tym po- 
wiecie kilku żandarmów. 

Wyborcy oddawali komisarzowi kartki 


wyborcze przez okno, przy którem stał Jan 
Białek i agitował za partyą przeciwną. - 


Jan Bojko w. r. 


interpelaut. 

Pomimo kilkakrotnych | przedstawień 
komisarzowi, aby Białka usunął, to pozostało 
bez skutku. 


Poświadczyć to mogą członkowie komi- 
syi wyborczej Jakób Holler, Józef Lisak, 
Wojciech Piekło i Jan Baran. 


Prócz tego rozwinięto agitacyę w sali 
wyborczej i wydzierano pełnomocnictwa, a 
w końcu obliczono nieformalnie głosy. 


Wskutek tego wniesiony został rekurs 
do starostwa przez obywateli Józefa Bujaka, 
Jakóba Adlera, Józefa Kobyłeckiego, Jana 
Zająca i Szymona Dźwinowskiego. 


F. Włodek, Ostapczuk, Krempa, Huryk, Sta- 

piński, Szponder, Korol,  Мобіївіскі, Poto- 

czek, Kramarczyk, Szwed, FKiff.nowicz, Вага- 
basz, Staruch, Bohaczewski. 


Tuterpelacya 


posła Krempy i towarzyszy do Wydziału 
krajowego w sprawie nieformalności p. Po- 
piela, jako Radcy sądowego w Krakowie. 


W Krakowie istniał od dawnych lat 
handel winny pod firmą „Gralewski*, który 
się rekurenci, aby wspomniane nadużycia za-|z niewiadomych na razie przyczyn przed 
ciągnięto do aktów wyborczych. Niestety, pan | kilku laty zaczął upadać i: wnet stanął przed 
komisarz Grzesiak tego uczynić nie chciał. | ewentualnością zupełnego zwinięcia. 


Na pierwszem przesłuchaniu domagali 


Na drugiem przesłuchaniu przed tym Ponieważ firma była, dobra i miała od- 
samym komisarzem d.magał się p. Kobyłecki | biorców, przeto znalazł się spckulant, który 
Józef o wciągniącie do aktów wyborczych, że | popłaciwszy długi ówczesnego właściciela, 
komisya nie pisała liczb, tylko kreski, co Poabtore: na siebie przyjął i pod tą samą fir- 
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mą, przy użyciu imiennika poprzedniego wła- 
Ścicieła nadal prowadzi. 


Interes ten winny mieści się przy ul. 
Grodzkiej w najbłiższem sąsiedztwie obydwu 
sądów tak cywilnego jak karnego i prócz do 
Stawy wina dła księży, obejmuje także czą- 
stkową sprzedaż wina na kieliszki, lampki, 
flaszki i butelki, tak jak każdy zwyczajny 
Szynk winny. 


__ Spekulantem który ten handel nabył przed 
kilku laty, był ówcześnie sekretarz sądowy 
Floryan Popiel. Nie spodziewał on się awan- 
su i dlatego pensyę, jaka mu widocznie nie 
Wystarczała, chciał dochodami z  wyszynku 
winnego powiększyć. 


szczęśliwym zbiegiem okoliczności 20- 
stał jednak ten pan winiarz zamianowany 
radcą sądowym i przeniesiony do Rzeszowa, 
zamiast jednak porzucić zawód wibiarza, któ- 
ту był mu zapewne już niepotrzebny, a nad- 
to z powodu odległości Krakowa od Rzeszo- 
Wa nie dawał się Ściśle kontrolować, р rad- 
са Popiel zdołał się przenieść do sądu kra- 
kowskiego і tutaj w pobliżu szynkowni, do 
której utrzymania dostarczył funduszów i z któ- 
rej dotychczas dochody zbiera, urzęduje jako 
Sędzia procesowy przy c. k. Sądzie powiato- 
Wym cywilnym. 

,_ "To podwójne stanowisko p. radcy Ро- 
plela, pomaga mu wprawdzie w rozwoju szyn- 
kowni, ale fatalnie odbijać się musi na oso- 
bach, którym los przed takim sędzią każe 
Szukać wymiaru sprawiedliwości. 

Panu temu, który z przyczyn łatwo 
zrozumiałych interes winny na  pierwszem 
miejscu stawia; zawsze się spieszy, to też 
cały swój spryt kupiecki stosuje w sądowni- 
ctwie, starając się sprawę ubić wyrokiem za- 
Ocznym, lub tak zwanem spoczywaniem spo- 
ru. W tym cełu ma 00 własny czas i wedle 
niego rozpoczyna rózprawy, nie oglądając 
316 na to, jaka jest godzina na zegarach, re- 
sztę ludzi obowiązujących. 

Nadto nie każe on wcale ogłaszać wo- 
ето, że rozpoczyna sprawy w oznaczonej 
sali, lecz odrazu wywołuje ją z poza stołu 
w Sali, a jeżeli strona natychmiast się nie 
Odezwie, zarządza spoczywanie Sporu, lub 
ogłasza wyrok zaoczny. 

Zdarzają się przytem wypadki, że stro- 
Da stoi od godziny pod drzwiami sali nie 
mając śmiałości wejść bez wezwania, lub 
Nawet jest wprost na sali obecną, ale wywo- 
łania swej sprawy nie dosłyszała. 


. „Rezultatem takiego urzędowania jest 
największa u tego pana ilość spraw spoczy- 
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i tę korzyść, że p. sędzia w paru minutach 
całą swoją czynność ukończy, a potem może 
się bez przeszkody zająć rachunkami z szyn- 
kowni. 

Kto zna nieporadność i nieśmiałość na- 
szego włościanina, ten zrozumie, iż takie 
postępowaie radcy szynkarza Popiela jest 
»rawdziwem nieszczęściem dla biednego chło- 
pa, błąka się on nieraz od rana do południa 
po sieniach sądowych i nareszcie dowiaduje 
się, że bez wywołania sprawy dawno go już 
zasądzono. 

Ponieważ w obecnych czasach utarła 
się już zasada, że urzędnicy są dla społe- 
czeństwa a nie przeciwnie, czego jednak radca 
szynkowny Popiel nie uznaje, zapytujemy. 

Wysoki Wydział krajowy jako natural- 
nego rzecznika ludności kraj nasz zamiesz- 
kującej. 

1. Czy nie zechciałby wstawić się u 
władz centralnych, ażeby załatwianie spraw 
procesowych w sądzie nie odbywało się sza- 
blonem dla zbycia jak największej liczby 
interesantów; 


2. czy nie wpłynąłby na Wysoki c. k. 
Rząd, iżby tenże dał p. radcy Кіогувпомі 
Popielowi do wyboru, albo szynkarstwo, albo 
sądownictwo; 

3. czy nie wpłynąłby, iżby Wysokie 
Prezydyum c. k. sądu wyższego w Krakowie 
tegoż p. radcę Popiela przeznaczyło do inuych 
czynności sędziowskich a nie procesowych. 


Lwów dnia 13. listopada 1905. 


Franciszek Krempa w. r. 
interpelant. 


Effinowicz, Barabasz, Bojko, Ostapczuk, F. 

Włodek, Stapiński,Korol, Ołeśnicki, Bohaczew- 

ski, Huryk, Staruch, Mogilnicki, Mazikie- 
wicz. 


Interpelacya 
do J. W. P. c. k. Komisarza Rządowego. 


, Coraz częściej skarzą się  włościanie 
i biedniejsi mieszczanie, że dyrekcya żeń- 
skiego Seminaryum państwowego w Krakowie 
nie chce przyjmować na kursa nauczycielskie 
córek z biedniejszego stanu, ale tylko same 
córki urzędników, profesorów, sędziów i t. p. 
dygnitarzy. 


I tak przed kiłku laty starała się celu- 


wających i wyroków zaocznych, co ma. jeszcze |jąca uczenica szkoły wydziałowej w Wie- 
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liczce Julia Lebiedzka, córka włościanina do 
Seminaryum krakowskiego i mimo, że egza- 
min zdała bar. dobrze nie przyjęto jej. Mu- 
siała chodzić do Seminaryum prywatnego 
w Krakowie, z którego potem wyszła jako 
celująca nauczycielka. Mimo że była ubogą 
dziewczyną musiała przez cały czas swojej 
nauki seminaryalnej płacić w prywatnem se- 
minaryum po 5 zł. miesięcznie. 


Nie długo później zdawała egzamin do 
c. k. S$eminaryum w Krakowie Marya Pirowska, 
córka biednego chłopa i robotnika i mimo, 
że zdała egzamin dobrze, nie została przy- 
jętą. Obecnie chodzi do Seminaryum рту- 
Bra już rok 4 i płaci miesięcznie po 
5 zł. 


W tym roku zdawały 2 ubogie dzie- 
wczęta celujące: Józefa Adamczykówna, córka 
chłopa i Helena Zbytkiewicz, tórka ubogiego 
urzędnika policyij na pensyi obarczonego 
liczną rodziną i ciągle chorego na nerwy. 
Mito, że zdały obie egzamin bardzo dobrze, 
do Seminaryum nie zostały przyjęte — i o- 
becnie chodzą do Seminaryum prywatnego 
i muszą płacić po 5 zł. miesięcznie. Takich 
przykładów można przytoczyć bardzo dużo. 


Zapytujemy tedy e. k. Radę szkolną 
krajową, czem potrafi usprawiedliwić to par- 
tyjne stanowisko c. k. Dyrekcyi żeńskiego 
nauczycielskiego Seminaryum w Krakowie 
przyjmującej tylko córki zamożniejszych ro- 
dziców do swego zakładu — a wykluczającej 
z zasady córki ubogich chłopów i mieszczan, 
chociaż przychodzą dobrze przytowana i egza- 
mina wstępne zdają bardzo dobrze? 


Czy с. k. Rada szkolna nie zechciała 
by pouczyć w odpowiedni sposób p. Dy- 
rektora c. k. Seminaryuvm nauczycielskiego 
żeńskiego w Krakowie, że zakład mu powie- 
rzony jest w równej mierze tak dla córek 
chłopów i mieszczan bez względu na ich 
stosunki majątkowe i stanowisko ich rodzi- 
ców w kraju ? 


Lwów, dnia 13 listopada 1905. 


St. Potoczek w. r. 
interpelant. 


Kramarczyk, Szwed, Oleśnieki, Korol, Huryk, 

Barabasz, Staruch, Ostapczuk,  Szponder, 

Stapiński, F. Włodek, Bohaczewski, Mazikie- 
wicz, ks. Wilezkiewicz, Effioowicz. 


Sekretarz p. Mazikiewicz (czyta). . 


51. Posiedzenie z dnia 13. listopada 1905. 


Interpelacyja 


do с. k. Prawytelstwa posła о. Bohaczewskoho 
i towarysziw w sprawi pereślidowania uczy- 
telky Maryi Staromiejskoji czerez inspektora 
szkilnoho okrużnoho p. Popowycza z Liska. 


Uczytelka Marija Staromiejska ne może 
doczekaty sia stabilizacyji, pomymo обо 
szezo w tim zawodi zistaje 15 li.  Wsemu 
tomu wynna sekatura inspektora z Liska 
Popowycza. Win uwilnyw tu uczytelku z po- 
sady bez żadnoji wyny, kazaw jeji z powitu 
utikaty, вабошіві wsiakych podań, kotri ta 
uczytelka wnosyt” abo do wysszych  włastej 
ne peresyłaje abo nesprawedływu konkomi- 
tacyju daje. Uczytelka Marija Staromiejska 
wnosyła podanie о dopownenie ispytu z ru- 
зкой mowy о posadu do Stryja, do Żydaczewa 
a wse czerez inspoktora Popowycza nada- 
remno. Iz wzhladu, szczo żałoba uczytelky 
Maryi Staromiejskoji do Rady szkilnoji kra- 
jewoi takoż żadnoho ne mała uspichu, to pid- 
pysani zapytujut: 

Czy widome wse to e. k. Prawytelstwu, 
jak zmoże take nesprawedływe pereśliduwa - 
nie uczytelky Maryi Staromiejskoji oprawdaty, 
czy hotowe tij nesprawedływij sekaturi koneć 
położyty i uczytelci Maryi Staromiejskij wid- 
powidnu posadu udiłyty ? 


Bohaczewskyj 
interpelant, 


Korol, Barabasz, Mohylnyckyj, Нигук, Ніу- 

dżuk, Staruch, Ołesnyckyj, Mazykewycz, Sto- 

jałowski, Szajer,  Ostapczuk,  Effynowycz, 
Ochrymowycz, Szponder. 


Interpelacyja 


do c. k. Prawytelstwa 


posła o. Bohaczewskoho i towarysziw w spra- 

wi ukonatytuowania rady szkilnoji miscewoji 

w hromaci Strutyn nyżnyj, powitu dołyń- 
skoho. 


Z Z A A EE Z А OE O ZE O ZOE TZ EE O OOO W ZZ Z 


Jeszcze w kwitny s. r. t. j. 7 misiaciw 
tomu rada szkiłna miscewa w Strutyni nyż- 
nim chotiła ukonstytuowaty sia, wybyrajuczy 
го, Goekoho parocha miscewolio predsidate- 
łem tojiż rady. Ta rada szkilna okrużna 
(w Dołyni ne chocze toho wyboru zatwerdyty 
(і ne pozwalaje nowij radi szkilnij miscewij 
ukonstytuowaty sia. Z toji pryczyny ciłu 
| radu szkilnu miscewu reprezentuje Jurko 
,Didocha, indywiduum łyche, kotre za dla 
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malwerzacyi i defraudacyi wid samoho є. k.|w 1902 


Namistnyctwa usunene  zistało wid wyboru 
do rady hromadskoji na protiah З lit. Z toji 
pryczyny hromada Strutyn nyżnyj terpyt” 
wełyku szkodu і newyhodu. Budynok szkil- 
nyj staryj i potrebuje naprawy a nema ko- 
mu o toje dbaty. Fomeszkanie dla uprawy- 
tela stoit* porożne i rujnuje sia, а do парга- 
wy jeho ne dopuskaje 1ada szkilna okrużna 
w Dołyni, kotra nałożyła ciłkom nesłuszno 
na hromadu tiahar upłaty 360 K riczno na 
pomeszkanie dla uprawytela, chotiaj tojże 
mihby meszkaty w budynku szkilnym. 


W wydu toho zapytujut* pidpysani: 


Czy widomo c. k. Prawytelstwu wsi ti 
szkilni widnosyny w hromadi Strutyn nyżnyj, 
czy hotowe c. k. Prawytelstwo taki szkidły- 
wi widnosyny usunuty a specyjalno nowowy- 
branij radi szkilnij miscewij pozwołyty ukon- 
stytuowaty sia a bromadu na szkodu i stra- 
tu ne narażaty ? 


Bohaczewskyj 
interpelant. 


Korol, Barabasz, Mohylnyckyj, Huryk, Hły- 

dżuk, Staruch, Mazykewycz, Ołeśnyckyj, 

Szponder, Stojałowskyj, Szajer, Ostapczuk, 
Effynowycz, Ochrymowycz. 


Interpelacyja 


do c. k. Prawytelstwa 


posła o. Bohaczewskolio і towarysziw w spra- 
wi nezakonnoho postupowania c. k. Rady 
szkilnoji okrużnoji w Drohobyczy. 


W hromadi Opary, powita drohobycko- 
ho, ukonstytuowała sia Rada szkiłna misce- 
Уа w 1897 roci wybyrajuczy delegata Wy- 
diłu Rady powitowoji Julija Freja predsida- 
tełem. 


Sej predsidatel faktyczno wid  czoty- 
roch lit ne urjaduje, bo ne skłykuje rady 
szkilnoji miscewoji na zasidania ani ne 
predkładaje jeji rachunkiw z wydatkiw bi- 
żuczych, ani me dbaje zowsim o potreby 
szkilni. 


W dijstnosty win ne je nawit' człenom 
Rady szkiinoji miscewoji w Oparach, bo Wy- 
ił powitowyj w Drohobyczy dnia 7. lutoho 
1905. cz. 297 imenuwaw swoim delegatom 
do Rady szkilnoji miscewoji w Oparach Iwa- 
na Krawciowa z Worobłewycz. 


Chocz  faktyczno  urjadowanie Rady 
szkilnoji miscewoji w Oparach skińczyło sia 


—— W a EE Z A Z O O 
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roci, c. k. Rada szkilna okrużna 
w Drohabyczy ne postarała sia o zakonne 
ukonstytuowanie sia jeji do dnia nynisznoho, 
a chocz znaje o wsich neporjadkach i o tim, 
szczo Frej ne je wże człenom Rady szkilnoji 
w Oparach, ne nakazała widdaty jemu urja- 
dowania w ruky zastupnyka przdsidatela, a 
natomist” pyśmom z dnia 1. żowtnia 1905 
cz. 1716. nakazała с. k. Rada szkilna okru- 
żna na ruky Freja skłykaty Вади szkilnu 
misecewu i zdaty tryriczni rachuuky, Бо 1ma- 
ksze prydiłyt” czynnosty Rady szkilnoji mi- 
scewoi w Oparach susidnij Radi szkilnij mi- 
scewyj. 


Rozumije sią seho rozkazu Frej пе 
posłuchaw, bo win radby takij rozwiazci seji 
sprawy. 


Tymczasom c. k. Rada okrużna w Dro- 
hobyczy ne nakazuje ukonstytuowania no- 
woji Rady szkilnoji miscewoi w  Oparach, 
chocz delegaty z Rady hromadskoji wybrani 
i Wydił powitowyj swoho delegata pryzna- 
czyw. 


W tij sprawi widnosyw sia hr. kat. 
Urjad parochialnyj w Ripczyciach kilka razy 
ustno i pysemno, ostatnyj raz dnia 20. żow- 
tnia 1904 cz. 105 do c. k. Rady szkilnoji 


okrużnoji w Drohobyczy a nawit” dnia 29. 
hrudnia 1904 cz. 126 do с. k. Rady szkil- 
noji krajewoji u Lwowi — odnak bezuspi- 


szno, tak samo urguwaw o sei Zarjad 
szkoły w Oparach, ałe do dnia nynisznoho 
ne pryjszow nakaz ukonstytuowania nowoji 
Rady szkilnoji miscewoji w Oparach. 


Pryczynoju seho nezakonnoho postupo- 
wania, na czym terpiat” duże miscewi szkilni 
Spruwy je starosta Bobrzyńskyj, kotryj ne 
łysze urjadowanie lubych sobi zwerchnostej 
hromadskych w powiti po za zakonnyj czas 
w bezkonecznist” peretiahaje, ałe tak samo 
postupaje z Radamy szkilnymy miscewymy 
na wełyku szkodu miscewolio szkilnyctwa 
i na ого odwitnych zakoniw. 


Dlatoho pidpysani pytajut”: 
1) Czy c. k. Prawytelstwo zarjadyt” 
w najskorszira ставі ukonstyruowanie Rady 
szkilnoji miscewoji w Oparach ? 
2) Czy zarjadyt* szczoby podibni riczy 
w druhe ne powtarjały sia? 
" 3) Czy ukaraje odwitno prowynywszoho 
sia urjadnyka ? 
Bohaczewskyj 
interpelant. 


Korol, Barabasz, Mohylnyckyj, Пигук, Hły- 
dziuk, Starach, Ołeśnyckyj,  Mazykewycz, 
262 
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Stojałowski, Szajer, Ostapczuk,  Effynowycz, 
Ochrjymowycz, Szponder. 


Interpelacyja 
do c. k. Prawytelstwa 


posła o. Bohaczewskoho i tow. w sprawi po- 


byrania widpowidnokho kaminia do regulacyi; 


riky Swiczy czerez Predpryjemstwo regula- 
cyjne w hromadi Hosziw powitu Dołyń- 
skoho. 


Dnia 19. serpnia s. r. hromada Hosziw 
wysyłała deputacyju do с. k. Namistnyctwa 
z prośboju, szezoby tojeż pokazało pred 
pryjemstwu regulacyji rik, szczoby do regu- 
lacyi riky Swiczy w Hoszewi pobyrało potri- 
bnyj kamiń z kamenełomu hromadzkoho. 
Zhadana deputacyja buła i w biuri regula- 
cyjnim c. k. Namisnyctwa, kotre skazało, 
szczo nałeżyt” predłożyty im kamiń na pro- 
bu i zapodaty cinu, 


W kincy i JE. Pan Namistnyk obiciaw, szczo | mowycz, 
Effynowycz, Stojałowski, Szajer, 


prykaże sprawu rozślidyty na miscy i jesły 
kamiń bude dobryj, prykaże w  hromadi 
braty. 


'Tymczasom inżynier naczalnyk uprawy 
w Bołechoni je сій) tij sprawi neprychylnyj 
i namirjaje dostawu kaminia komu inszomu 
i z inszoji kromady widdaty a tak hromada 
Hosziw роде pozbawłena i zaribkui wyhody, 
dalsze toho, 
buty tańszyj, a do budowy wodnoji o mnoho 
widpowidnijszyj. 

W wydu toho zapytujut* pidpysani : 


Czy znaje o tim c. k. Prawytelstwo, 
jak zmoże taku protekcyjnu a dla hromady 
Hosziw oczewydno szkidływu hosdarku opra- 
wdaty i czy hotowe predpryjemstwu  regula- 
cyjnomu w Bołechowi nakazaty szczoby tojeż 
potribni do regulacyji riky SŚwiczy w hroma- 
di Hosziw iz kamenołomu  hromadzkcho 
w Hoszowi pobyrało ? 


Bohaczewskyj 
interpelant. 


Korol, Barabasz, Mohylnyckyj, Huryk, Ніу- 
dżuk, Staruch, Ołesnyckyj,  Mazykawycz, 
Stojałowski, Szajer, Ostapczuk, Effynowycz, 


Ochrymowycz, Szponder. 


Interpelacyja 


do Wydiłu krajewoho. 


szczo kamiń w hromadi może| posła o. 
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posła o. Bohaczewskoho i towarysziw w spra” 

wi udiłenia bezpoworotnoji zapomohy poho- 

rileiam hromady Dubszara powitu Dołyń- 
skoho. 


Jeszcze dwa roky tomu, imenno na dny 
7/10 1903 poboriło kilka hospodariw bidnych 
w hromadi Dubszara, w naślidok czoho pid- 
pysanyj postawyw nahłe wnesenie, kotre 
zistało uchwałene i pohoriłciam jakaś suma 
przyznaczena. Tymczasom ti робогіїсі i дозу 
jeszcze ani helera ne połuczyty а z toji 
pryczyny pidpysani zapytujut: 

Dlaczoho se dije sia, dlaczoho pomymo 
uchwałenia ti pohorilci dosy jeszcze ne zi- 
stały uwzhladneni i koły uchwała Sojmu 
szczo do tych pohorilciw zistane де raz 
wykonana i im jakaś suma udiłena ? 


Rohaczewskyj 
Interpelant. 


szeczo hromada zrobyła, | Korol, Barabasz, Mohylnyckyj, Huryk, Ochry- 


Staruch, Ołesnyckyj, Mazykewycz, 
Ostapczuk, 
Szponder, Wilczkiewicz. 


Interpelacyja 
do Wysokoho Wydiłu krajewoho 


Bohaczewskoho i towarysziw 
w sprawi światkowania świat ruskych  cze- 
rez urjadnykiw Wydiłu krajewoho, Rusy- 
niw. 


7 poruczenia i zarjadżenia Jeho Ekse- 
lencyi Pana Marszałka predkładaje sia w bu- 
dni dny о 9. hodyni rano wykazy nepry- 
sutnych urjadnykiw Wydiłu krajewoho z po- 
daniem pryczyn neprysutnosty tychże. Wy- 
піай sut wid takoho predkładania nedili i 
świata łatyński. 


Natomist* w ruski świata taki wykazy 
о 9. hodyni rano duże stroho żadajut” sia i 
duże toczno wykonujut” sia, w naślidok czo- 
ро urjadnyky Wydiłu krajewoho Rusyny, 
w  Bohosłużeniu swoho obrjadu, uczasty 
wziaty ne mohut'. 


W wydu toho zapytujut pidpysani: 


Czy hotow Wydił krajewyj tu anoma- 
iiju usunuty, obrjad ruskyj z łatyńskim 
w tij miri na riwni postawyty a specyjalno 
wykaziw neprysutnych urjadnykiw  Wydiłu 
krajewoho Rusyniw, w ruski świata пе żŻa- 
daty a prynajmensze na 1. hodynu pered 
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połudnem widłożyty i w toj sposib urjadny- 
kam Wydiłu krajewoho Rusynam  uczast” 
w Bohosłużeniu swoho ridnoho obrjadu u- 
możływyty i obłehczyty ? 


Bohaczewskyj 
interpelant. 


Korol, Barabasz, Mohylnyckyj, Huryk, Sta- 

ruch, Ołesnyckyj, Mazykewycz, Stojałowski, 

Szajer, Ostapczuk, Effynowycz, Ochrymowycz, 
Stapiński, Szponder. 


Zastępca Marszałka. Wnioski odczy- 
tane postawię na porządku dziennym  па)- 
bliższego posiedzenia, — interpelacye odstą- 
pię p. Komisarzowi rządowemu, względnie 
Wydziałowi krajowemu. 


Przed przejściem do porządku  dzien- 
Sg zażądał głosu p. Mieczysław Urbań- 
ski. 


P. Mieczysław Urbański. 


. Z uwagi, że projekt budżetu krajowe- 
50 Już jest zestawiony i zamknięty, wnoszę, 
ażeby wszystkie petycye dotyczące budżetu 
odsyłane były zamiast do komisyi budżeto- 
wej — do Wydziału krajowego. 
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Uwzględniając potrzeby ludności poszcze- 
gólnych powiatów i miast z jednej strony, z 
z drugiej strony zaś biorąc w rachubę interesa 
niesamoistnych współpracowników  aptekar- 
skich, Rząd nie szczędzi z tworzeniem aptek, 
mając jednak przy tem na oku, by nowe 
apteki mogły znaleść odpowiedni byt dla 
siebie i przez to należycie odpowiedzieć swe- 
mu zadaniu, ale zarazem, by nie podkopy- 
wały bytu aptek już istniejących. 

Tworzenie nowych aptek w kraju odby- 
wa się na podstawie ścisłych urzędowych do- 
chodzeń, przy których władze żądają opinii 
tak czynników autonomicznych: reprezen- 
tacyi powiatowych, zwierzchności gminnych 
i obszarów dworskich, jak i czynników facho- 
wych, lekarzy praktykujących, aptekarzy, le- 
karzy urzędowych, gremiów  aptekarskich 
i krajowej Rady zdrowia. 


Miarą do tworzenia mowych aptek jest 
dla władzy wzrost ludności, osiedlenie się le- 
karzy, Środki komunikacyjne, stosunki eko- 
nomiczne okolicy i inne warunki miej- 
Scowe. 

W dziesięcioleciu od roku 1891 do 
1900 utworzono 30 nowych aptek, w ostat- 
niem pięcioleciu od roku 1901 do 1905, 22 
nowych aptek. 


W najbliższym czasie powstanie jeszcze 


Zastępca Marszałka, Rozprawa otwar- (około 14 nowych aptek, których utworzenie 
ta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt |jest bądź rzeczą już postanowioną i chodzi 


głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 


stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje j apteki 


ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Przed przejściem do porządku  dzien- 
nego udzielam głosu p. Komisarzowi rządo- 
wemu celem odpowiedzenia na  interpela- 
cye. 


, Komisarz rządowy Wiceprezydent e. k. 
Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś 
(czyta): 


Dnia 22. października 1905 wnieśli 
posłowie Bojko i tow. interpelacyę w spra- 
wie tworzenia nowych aptek w kraju. 


Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć : 


Na po stawie reskryptu ministeryalnego 
z 21. kwietnia 1902 L. 16441 Namiestnictwo 
zarządziło dochodzenia w całym kraju w celu 
zbadania warunków do tworzenia nowych 
aptek. I)ochodzenia te zostały przeprowadzo- 
ne i stąd znane są Rządowi dokładnie wa- 
runki w tej mierze istniejące, jak 1 wogóle 
stosunki w zawodzie aptekarskim w kraju 
panujące. 


tylko o nadanie koncesyi, wzgiędnie otwarcie 
a mianowicie w Jaśle, Drohobyczu, 
Grębowie, Krakowie, Magierowie, Niżniowie, 
Narolu, Samborze, Tarnopolu i Sanoku — 
bądź też sprawa jest w toku, mianowicie 
Namiestmictwo zezwoliło na otwarcie nowych 
aptek w Kołomyi, Mikuliczynie, Przemyślu 
i Rzeszowie, sprawy te są jednak jeszcze 
w rekursie. 


Wszystkie nowo utworzone apteki pro- 
sperują odpowiednio do warunków miejsco- 
wych dobrze, 


O ile więc Pp. interpelanci twierdzą, 
Że władze rządowe kreują nowe apteki, nie- 
rzadko tam, gdzie egzystencya apteki nie 
jest zapewnioną, to twierdzenie to polega na 
mylnej informacyi. Jedynie w фФарапомів 
w powiecie bocheńskim dwaj pierwsi konce- 
syonaryusze apteki po kilku miesiącach zło- 
żyli swe kencesye, trzeci jednak utrzymał 
się і prowadzi aptekę. 


Co do apteki w Sokalu, o której inter- 
pelacya w szczególności wspomiua, to apteka 
ta jest przemysłem sprzedajnym, którym 
w myśl obowiązujących przepisów i nabytych 
praw, właściciel dowolnie rozporządzać może; 
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w sprawie utworzenia drugiej apteki w So-|lowane koryto, c. k. Namiestnictwo przedło- 
kalu przeprowadzono dwukrotnie ścisłe do-|żyło projek. wykonać się mającego mostu 
chodzenia i nie znaleziono warunków do kre-|i dotyczący kosztorys, na który to operat 
owania tej apteki, a natomiast dła zaspoko | zgodził się Wydział krajowy odezwą z 5, 
jenia potrzeb ludności półuocno-wschodniej; czerwca 1905 L. 41.881, c. k. Ministerstwu 
części powiatu sokalskiego utworzono w roku ; spraw wewnętrznych z prośbą o zatwierdze- 
1904 nową aptekę w Tartakowie, której | nie projeku i zezwolenie wydatku z fundu- 
przypadła wielka część dotychczasowej klien- | szu regulacyi Soły. 

teli apteki w Sokalu. Обоспів jest w tym Decyzya c. k. Ministerstwa dotąd nie 
powiecie 5 aptek publicznych, które potrze- | nadeszła, zatem budowa mostu nie mogła 
bom ludności zupełnie odpowiadają. być zarządzona. 


Kreowanie nowych aptek w "Tarnopolu, | Со do budowy podobnego mostu go- 
Przemyślu, Rzeszowie, Jaśłe i Kołomyi, о któ- 'spodarczego pod Starym Żywcem zaznacza 
re się Pp. interpelanci upominają, jest w to-, się, że w tej przestrzeni są budowle regu- 
ku, jak już wyżej wspomniałem i zostanie |lacyjne dopiero w toku, jest więc przejazd 
w najbliższej przyszłości urzeczywistnione., w bród, chociaż w innych miejscach niż ро- 
W Jarosławiu i Nowym Sączu otwarto już | przednio, jeszcze możliwy. Kwestyę ewentu- 
nowe apteki w roku 1902 względnie 1904. |alnej budowy mostu gospodarczego w tej 
We Lwowie powstały w ostatnich 6 latach | miejscowości weźmie c. k. Namiestnictwo 
cztery nowe apteki, a w miejscowościach Kro-|pod rozwagę, skoro c. k. Ministerstwo 
sno i Buczacz nie znalazły władze warunków | rozstrzygnie dodatnio sprawę budowy mostu 
do utworzenia nowych aptek. pod Giścem na koszt funduszu regulacyi Soły. 


Również dokładnie znane są Rządowi Na interpelacyę posła Stapińskiego i 
stosunki personału aptekarskiego i Rząd|tow., wniesioną na posiedzeniu sejmowem 
świadom tego, że niektórzy współpracownicy |z dnia 8. listopada 1905 w sprawie utwo- 
aptekarscy przez długie lata zmuszeni są | rzenia samoistnej rz. kat. parafii w Wietrznie, 
pracować na posadach niesamoistnych, dąży | powiat Krosno, mam zaszczyt odpowiedzieć 
właśnie do tworzenia nowych aptek, gdzie to| co następuje: 


tylko jest możliwe, a w ten sposób do usa- Gmina Wietrżno, prosząc o utworzenie 
moistnienia starszych a zasłużonych współ- | probostwa, zobowiązała się złożyć kapitał 
pracowników aptekarskich. 24.000 K, którego odsetki 960 K rocznie 


Na interpelac osłów Szweda i tow. | miałyby służyć na częściowe pokrycie dota- 
z 30. poźizierdiis 1805 w sprawie budowy | СУї przyszłego proboszcza (rocznych 1.200 R) 
mostu na uregulowanej Sole pod Ciścem |! wybudować plebanię. і Я 
i Żywcem starym, mam zaszczyt odpowie- Pod tymi warunkami c. k, Ministerstwo 
dzieć: wyznań i oświaty reskryptem z dnia 25. 
kwietnia 1908, L. 8.107, intymowanym с. К. 
Staroście w Krośnie pod dniem 6. maja 
1903 celem zawiadomienia stron intereso- 
wanych, przychyliło się w zasadzie do pro- 
śby gminy Wietrzno, decyzyę jednak co do 
przyjęcia uzupełnienia kongruy na fundusz 
religijny — odłożyło do chwili, gdy gmina 
dopełni powyższych zobowiązań. 


Pierwszego warunku, t. j. złożenia ka- 
pitału, gmina Wietrzno dopełniła w maju 
1904, natomiast o wybudowaniu plebanii 
zawiadomiła c. k. Starostę w Krośnie do- 
piero relacyą z dnia 30. września 1904, 
. 487. 


Wskutek uregulowania koryta Soły pod 
Ciścem i zwężenia go do normalnej szero- 
kości, pogłębiło się jej koryto znacznie, u- 
trudniając wolny przejazd w bród także 
podezas niskich stanów wody, chciaż w od- 
powiednich miejscach wykonano w Бидо- 
wlach regulacyjnych rampy zjazdowe. 


Ponieważ w CGiścu grunta włościańskie 
leżą po obydwóch brzegach Soły, podczas 
gdy budynki mieszkalna i gospodarcze leżą 
na prawym tylko brzegu, uznało c. k. Na- 
miestnictwo, po zbadaniu stanu rzeczy na 
miejscu, żądanie gminy Ciśca o zapewnienie 
komunikacyi do gruntów lewobrzeżnych za 
uzasadnione i zarządziło po porozumieniu 
się z Wydziałem krajowym opracowanie 
projektu na most gospodarczy w Ciścu, któ- 
rego miejsce oznaczono w porozumieniu 
z zastępcami gminy. 


Sprawa jednak nie mogła być przed- 
łożoną natychmiast c. k. Ministerstwu, po- 
nieważ przedtem należało uregulować kwe- 
styę gruntów erekcyonałnych we Wietrznie 
i kwestyę patronatu, względnie prawa pre- 


Gdy jednak w projekcie i kosztorysie zentowania proboszcza w Wietrznie. 


generalnym Żadnej nie przewidziano kwoty 


й Ро uregulowaniu pierwszej 2 tych 
na tego rodzaju komunikacye przez uregu- 


spraw, tudzież po wydaniu przez Radę gmin- 


Р не Fa 
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ną deklaracyi, iż zrzeka się prawa prezen- 
towania proboszcza na rzecz każdoczesnego 
ks. Biskupa przemyskiego, która to deklara- 
cya musiała być dwukrotnie zwracaną gmi- 
nie dla uzupełnienia stosownie do przepi- 
sów ustawy gminnej i dopiero w dniu 31. 
lipca b. r. wpłyręła do c.k. Namiestnictwa, 
przedłożono sprawę w dniu 7. sierpnia b. r. 
c. k. Ministerstwu wyznań i oświaty, które 
decyzyą z 3. września b. r. L. 30.949 
udzieliło państwowego zezwolenia na wyłą- 
czenie miiejscowości Wietrzno ze związku 
rz. kat. parafii w Воргсе i utworzenie 
w Wietrznie samoistnej parafii, tudzież ze- 
zwoliło, aby resztę wydatku (około 245 K 
rocznie), jaki po użyciu źródeł miejscowych 
okaże się potrzebnym do pokrycia dotacyi 
ustanowić się tam mającego proboszcza, 
przyjęto na fundusz religijny. С. k. Namie- 
stnictwo reskryptem z 8. listopada 1905, L. 
149.553 przesłało Konsystorzowi biskupiemu 
w Przemyślu zarys wystawić się mającego 
dokumentu erekcyi probostwa. 
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i humanitarnych eiłej w statuti predwydże- 
nych. 

Własty prawytelstwenm wystupały i wy- 
stupaty budoń” tilko protyw tych towarystw 
siczewych, kotri swij statut perestupyły, ko- 
tri пе żurjaczyś ciłkom, abo duże mało o ci- 
ły statutom zaczerkneni, dijalnist" swoju zaja- 
wluwały w tim naprjami, szczoby czyto pry 
пабоді konstytuujuczych zibrań Siczy, czy 
takoż pry nahodi yńszych torżestw, Szyryty 
nepokij i terroryzm posered żyteliw hromady 
i okołyci, kotri w sposib ne majuczyj niczo- 
ho spilnoho z statutowymy cilama, dijalnist' 
swoju zwernuły na połe polityczne i suspilne, 
stątutom ne obniate. W tych wsich słuczaj ach 
własty pohtyczni mały ne łysz prawo, ałe 
i obowjazok pryminiuwania prypysiw i stro- 
hosty zakoniw a imenno zakona o stowary- 
szeniach. 


Interpelacyja zhaduje o reskrypti Nami- 
stnyctwa, pryporuczajuczym Starostwam nad- 
zir nad Siczamy. Jstynno nakoły stało sia 
jawnym, szczo dijalnist dekotrych z tych 


Gdy to nastąpi — e. k. Namiestnictwo |stawaryszeń, rozszyrjuje sia poza  hranyci 


na podstawie otrzymanego upoważnienia c. | statutu, Namistnyctwo uznało za widpiwidne, 
k. Ministerstwa wyznań i oświaty zatwierdzi | zwernuty w tim napriami uwahu włastyi pid- 
w jego imieniu ten dokument i zarządzi | włastnych i wydało obiżnyk z 1. padołysta 
w porozumieniu z Konsystorzem obsadzenie | 1903 Cz, 143979. Tekst najważnijszych ustu- 


probostwa. 


Na zasidaniu Wysokoho Sojmu z 8. 
padołysta mynuwszogo roku wnis posoł Ołes- 


nyckij interpelacyju w sprawi mnymych pe-|ryszeń zwernuw bacznu uwahu 


reslidowań stowaryszeń „Siczy*  włastiamy 
połitycznymy 1 organamy żandarmeryi. 


Kwestya poruszena w interpelacyji maje 
dwi storony: zahalau i podribnu. Peredo- 
wsim żalat sia Pany Interpelujuczi na neo- 
chotu włastyj politycznych dła siczej w zahali, 
dalsze nawodiat duże mnoho prymiriw, maju- 
czych dokazaty, szczo neochota taja oczewy- 
dno 1stnuje. 


Widpowidno do seho, zakym predsta- 
wlu faktycznyj materyał, widnosiaczyj sia do 
konkretnych zakydiw, pidunesenych w interpe- 
lacyji, nechaj wilno meni bude wypowisty 
kilka zamitok o stowaryszeniach Siczy w za- 
hali. 


Pany interpelanty twerdiat, 52020 Siczy 
wid poczatku swoho założenia ne tiszat sia 
sympatyjeju hałyckych włastej administracyj- 
nych. 


Na se maju czest zajawyty, szczo wła- 
sty polityczni dułeki sut wid toho, szczoby 
czynyty jaki nebud” trudnosty spokijnomu 
rozwytkowy towarystw Siczy, o skilko towa- 
rystwa taji dijalnist swoju roźwywajut” w hra- 
nyciach statutu dla osiahnenia pożytocznych 


piw seho obiżnyka zwuczyt':: 


„Namistnyctwo pryporuczuje c. Кк. Sta- 
rosti, szczoby na dijalnist* zhadanych stowa- 
i nadzyraw 
Jich w miru postanow zakona z 15. padoły- 
sta 1867 roku Dnew. zak. derż. 134. Na 
słuczaj, jesłyby szczo do kotroho z tych sto- 
waryszeń zajszły usłiwija, predwydżem para- 
ragrafamy 24. i 25. рокіукапобо zakona, гі- 
czeju Pana Starosty bude zderżaty dalszu 
dijalnisty  stowaryszenia, wydajuczy w tim 
wzhladi pyśmenne riszenie z wilnostyja wue- 
senia rekursu i zatjadżujuczy riwnoczasno 
szczo nałeżyt” w ciły zambnienia i tymczaso- 
woho zabezpeczenia majetku stowaryszenia 
a potim predłożyty akty sprawy  Капизіпу- 
ctwu do ostatocznoho riszema, Zarjadżenia 
taki nałeży ndnak pryminyty tiłko na słu- 
czaj bezsumaiwacho i uajuczoho sia bezpere- 
czno dokazaty perestupłemia tymy stowarya 
szeniamy hranyć statutiw*, 


Wysoka Pałata zwołyt” na pidstawi sea 
ho tekstu osudyty, czy Namistnyctwo wyda- 
juczy seho roda  zarjadżenie, ne spownyło 
obowjazku najwysszoji własty administracyj- 
под w kraju, obowjazku dbania 0 te, 
szczoby prypysy zakoua stroho buły pry- 
derżuwani. 


Szczo do obhoworjuwanych w  dalszij 
czasty interpelacyji zarjadżeń Prezydyji c.k, 
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Namistnyctwa, wydanych w  naslidok alar- | ponechaty, szczo może sia pryczynyty do ui 
mujuczych wistej, kotri nadijszły w perwych |spokojenia i zaradżenia, szczoby nebezpeczn- 
dniach maja mynuwszoho roku z powita | pohorozy ne pereminyły sia w czynni nadu- 
kosiwskoho, prymiczaju, 52020 wże w roci | żytia, a Prawytelstwo wynno w kożdim słu- 
1903, imenno pidczas widpustiw w Kosowi, | czaju dostawyty suspilnosty wsiakych możły- 
Kutach, Synowidzku, Kryworiwni, dalsze pry | wych zaporuk utrymania porjadku prawno- 
nahodi rozdiłu hroszij zapomohowych pomiż | ho i zahalnoho spokoju. 

żydiwskych pohorilciw w Kutach, dały sia 
czuty nebezpeczni pohrozy protyw ludncsty 
polskoji i żydiwskoji. 

Protyw twerdżenia interpelacyji, пепа- 
czeb alarm zistaw w sim słuczaju wykłyka- 
пу), czerez kilka  одупуб| z pomiż pisocj| 
wyteliw bilszoji posiłosty w powiti kosiw- 
skim, treba twerdyty, szczo obawa hrozia- 
czych rozruchiw opanowała szyroki werstwy 
ludnosty i to zariwno polskoji i żydiwskoji, Fakt zderżania czerez Starostwo w Ko- 
jak i spokijnoji ludnosty ruskoji, a w Г0251- ,sowi dijalnosty 14 stowaryszeń Siczy w ро- 
waniu pohoroz peredweły człeny Siczy. мій zhidnyj je z prawdoju, imenno  zadla 

Po aresztowaniu na rozkaz sudiji slid-| demonstracyjnych zibrań Siczy w Zabim, 
czoho, Jury Sołomejczuka, koszowoho Siczy | Jasenewi horisznim, Kryworiwni, Uścierykach, 
w Żabiu, poczały sia rozchodyty pohołosky, ! Krasnoili, Hołowach, Perechrestnim, Dołho- 
szczo człeny Siczy z Żabioho, Krasnoiły, | POY; Polankach, Fereskuli, Jabłonyci, Riczci, 
Perechrestnoho, Kryworiwni i Jasenewa ho-|Kosmaczy i Mykietyncach, jak takoż zadła 
risznoho majut' hromadoju napasty na bu- | pohoroz, rozsiwanych czerez człeniw tych 
dynok sudowyj w Kutach i uwilnyty zam- | Stowaryszen 1 zapowidajuczych czynne wy- 


Tilko szczo do zakydiw, czynenych sa- 
mij własty krajewij. 

Perechodiaczy do zakydiw, pidnesenych 
protyw mnymoho szykanowauia Siczy Sta- 
rostwamy, budu maw czest” perejty jich po- 
dribno oden po druhim. 

Najczysłennijszi zakydy spotykajut Sta- 
rostwo w Kosowi. 


knenoho tam Sołomejczuka. 


Wykonanie seho planu mało buty na- 
znaczene na deń 6. maja. 


pid wpływom tych  pohołosok, 
tim fakt, szczo mnoho żyteliw Kut opustyło 
mistoczko pered 6. maja. 


Taja paniką ludnosty znajszła takoż 
wyraz w czysłennych telegramach, wysła- 
nych do Starostwa w Kosowi i do Prezydyji 
Namistnyctwa, w perwych dniach maja. Po- 
sered domahajuczych sia interwencyji wła- 
styj, nachodyły sia ne łysz osoby prywatni, 
ałe takoż reprezentanty urjadiw, a imenno 
urjadu podatkowoho w ŻZabiu. 


Riwnoż i urjadnyky sudowi, kotrym 
pryporuczene buło perewesty slidstwa, w spra- 
wi karnij Sołomijczuka zajawyły, szczo bez 
sylnoji asystencyji żandarmeryji, abo wijska 
ne budut w możnosty perewesty małeżyto 
swojeji czynnosty urjadowoji. 

То sponukało Prezydyju c. k. Namist- 
nyctwa do krokiw, majuczych zaradyty ne- 
spokojam w perszim rjadi, do skripłenia po- 
sterunkiw Żandarmeryji i spryczynenia wy- 
słania na zahrożeni miścia asystencyji woj- 
skowoji. 

Wydajuczy ti zarjadżenia Prezydyja c. 
k. Namistnyctwa stanuła na tim stanowysku, 
szczo wsiudy tam, hde istnujut" pidstawy do 
zanepokojenia ludnosty, 


ne wilno niczoho: 


stupłenie Siczy protyw ludnosty nesolidary- 
zujuczoji sia z ruchom] siczowym, zarjadyw 
Starosta kosiwskyj w naslidok 8. 25 zakona 
o stowaryszeniach, zawiszenie dijalnosty tych 


Jak wełyki hranyci prybraw postrach | stowaryszeń z urjadu i predłożyw c. k. Na- 
świdczyt o| mistnyctwu wnesok na jich rozwjazanie. 


Namistnyetwo zarjadyło w naslidok seho 
reskryptamy z 10. maja i 3. czerwnia my- 
nuwszoho roku perewedenie podribnych do- 
chodżeń i pryporuczyło c. k. Starostwu pred- 
stawyty rezultat dochodżeń szezo do kożdovho 
z sych stowaryszeń z osibna, zwertajuczy 
prytim uwahu Starosty, 82с20 zderżanie di- 
jalnosty a w dalszim naslidku riszenie roz- 
wjazania mohłoby z pryrody riczy пазіарубу 
tilko, szczo do tych stowaryszeń, kotri sia 
faktyczno ukonstyuowały. 


Riszajucze połahodżenie seji sprawy 
prowolikło sia z бор pryczyny, 82020 akty 
dochodzeń zistały udiłeni sudowy do użytku 
pryslidstwi sudowim i do teper jeszcze ne wsi 
ti sprawy zistały czerez Sud riszuczo i pra- 
wosylno rozsudżeni, 


Druhyj zakyd widnosyt” sia do sprawy 
zakazu noszenia czerez całeniw Siczy wid- 
znak stowaryszeń. Jnterpelacyja wychodyt 
z założenia, nanaczeby seho roda zakazy 
buły zasaduyczo, nelegalm 1 potiahanie do 
widwiczalnosty człemw Siczy za noszenie 
takych widznak bezzasadne. 


W tij miri розм ої sobi zamityty, szczo 
używanie widzuak stowaryszeniamy Jiczy, 
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predwydżene je wprawdi w $ 8. lit. b. sta- Dalsze zanymaje sia interpelacyja kil- 
tutiw, odnak tilko pry wprawach, produkcy- | koma słuczejamy, w kotrych Starostwo w Ko- 
Jach i pożeżach. sowi ne pryniało do widomosty donesenia o 


ukonstytuowaniu sia stowaryszeń Siczy, za- 
łożenych w miscewostiach, w kotrych wże 
poperedno istnuwały Siczy. Łuczyłoś se 
imenno: w Żabim, w Krasnoili i Krywori- 


W naslidok obowjazujuczych prypysiw 
Odnak postanowa powyssza sama soboju ne 
RE Кн człenam Siczy prawa używania 
widznak nawit pry обо roda wystupłeniach. 5 5 A | : . 
Na pidstawi toji postanowy То możut” | osob с „a R U dE mj" Ls 
doperwa pocdynoki stowaryszenia staratyś 01 Się. У» Ai ja RY w і u POPE EA 
pozwołenia Starostwa na noszenie jakychś; ko: W aa ja Asie: 
widznak pry predłożeniu kolorowanych |ту- oda a DASZ 
sunkiw i w zahali w naslidok  wskaziwok, | Ne choczu peresudżuwaty, jake w зі) 
pomiszczenych w rozporjadżeniu c. k. Mini- | sprawi bude wydane riszenie w chodi in- 
sterstwa spraw wnutrisznych z 10. weresnia |stancyji, w naslidok rekursiw, wnesenych 
1895 Cz. 27.152, wydanim jeszcze w czasi, |towarystwamy w Żabim i Kryworiwni, za- 
koły towarystw Siczy jeszcze ne buło i ma-|zpaczaju tilko, szczo Trybunał derżawnyj 
juczim prymitenie do wsich stowaryszeń |w nowijszych riszeniach (z 10. łypnia 1897 
w zahali. Cz. 227, z 18. żowtnia 1897 Cz. 380) pry- 

Na tii Kol ZZA. niaw za завади: „utworenie stowaryszenia 
3 ча tl] stroho legalnij pidstawi wydały |ję protywne prawu, jesły iz statutu i z za- 

otri Starostwa a imenno Starostwo w Ko- | chodiaczych nahod okazuje sia, szezo otwo- 
OP па zasadi $. 7. cisarskoho rozporjadże- | гепів nowoho stowaryszenia maje na ciły 
Ni. 5 20. ćwitnia 1854 roku Dn. заг. derż. | regktywowanie stowaryszenia czerez włast” 

. 96. zakaz używania widznak czerez sto- rozwjazanohoć. 
Waryszenia Siczy. Natomist* ne wydawaw 
c. k. Starostą osibnoho zakazu, szczo do no- 
szenia blaszanych zwizd z bukwamy P. R. 
Nawedene w interpelacyji zasudżenie na hry- 
wnu Jwana Kowalskoho i Jwana Sinitowycza 


Neoprawdanyj w kincy je zakyd, ne- 
naczeb Sicz w Werbiwcy na prośbu o po- 
zwołenie noszenia widznak, oderżała nezro- 
zumiłu rezolucyju iz storony Starostwa, bo 

nastupyło na pidstawi powysszoho zabalnoho | Starosta połahodyw tuju prośbu w sej spo- 
zakazu Starosty. W oboch tych sprawach, Sib, вало zażadaw predłożenia opysu wid- 
zasudżeni widkłykały sia do Namistnyctwa, znak, a riwnoczasno pouczyw predsidateła 
riszenie, szczo do Sinitowycza zistało za- Sicz, szczo widznaky tiji w naslidok $. 8. 
twerdżene decyzyjeja z 16. serpnia s. r.|Statuta wilno bude człenam nosyty tilko pry 
Cz. 36.636 jako uzasadnene, пабошізі? w spra- wprawach, produkcyjach i pożeżach. 

WI Kowalskoho zarjadżeno dopownenie do- 


SMAR Starostwu w Stanysławowi zakyduje 
chodżenia. 


interpelacyja, szczo nepołahodyło ciłkom ci- 
łoho rjadu proszeń stowaryszeń Siczy w po- 
witi 0 pozwołenie na noszenie widznak. 
Faktyczno ricz mała sia w sej sposib, szczo 
prośby toti wpłynnły w czasi, koły w Koło- 
myji perewodyw sia proces o agitacyji Si- 
czowi, majuczi zakrasku polityczna, suprotyw 
toho zarjadżenia, polahaje na mylnij informa- |czoho Starosta uznaw za widpowidne cze- 
Cyji, bo riszenie zderżujucze dijalnist" Siczyj katy z połahodżeniem вусі proszeń aż do 
W Pistyniu doruczeno Wydiłowy stowarysze- |ukinczenia procesu, aby oderżaty pewnist, 
ma, kotryj protyw toho wnis rekurs. szczo używanie widznax ne bude nadużywane 
w demonstracyjnych cilach politycznych. 


Zakyd nenaczeby reskrypt Starostwa 
W Kosowi z dnia 9. maja mynuwszoho roku 
Cz. 18.372, zderżujuczyj dijalnist" stowary- 
Szenia Siczy w Pistyniu ne zistaw  dorucze- 
Пу) Wydiłowy stowaryszenia, а mymo sebo 
регеуєйепо czynnosty, buduczi naslidkom 


Riwnoż chybnym je twerdżenie, nena- 
częby na prośbu Sołomejezunka o wydanie 
Jemu predwetiw, zabranych pry nahodi za- 
Wiszenia dijalnosty Siczy w Żabim, zajawyw 
*« Jemu komisar powitowyj Tyszkowskyj, szczo 
Le znaje, szczo sia z tymy predmetamy sta- 
10. Dijstno Że zajawyw sej urjadnyk Soło- 
mejezukowy, зає20 zabrani swoho czasu wid- 
znaky siczowi sut” w perechowaniu Starostwa 


Interpelacyja nawodyt dałsze fakt uka- 
rania czerez Starostwo w Kołomyji kilkoch 
człeniw Siczy w Kamenkach wełykych za 
noszenie widznak Siczowych w czasi, koły 
dotycznyj zakaz Starostwa ne zistaw jeszcze 
ohołoszenyj. Fakt takyj oczewydno ne maw 
miscia, prawdoju je tilko, szcezo noszenie 
widznak zakazaw Starosta stowaryszeniam 
I ne щоби" buty zwerneni, doky buducza Siczy w powiti rezolucyjeju z dnia 30. maja 


w chodi sprawa rozwjazania toho stowary- 1904. 
szenia, ne zistane połahodżenoju. Protyw seji rezolucyji wnis Шко Hu- 
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culak z Kamenok rekurs, domahajuczyj sia |łenia na ustrojenie obchodu narodnoho i po- 
znesenia powysszoho zakazu, szczo do Siczy |chodu w deń 16. maja mynuwszoho roku na 


w Kamenkach wełykych. Decyzyjeju Nami- 
stnyctwa z 13. żowtnia 1904 (Cz. 99.052 
zajawłeno, szczo rekurs sej je bezpredmeto- 
wyj, bo tymczasom riszeno rozwjazania Si- 
czy w Kamenkach. Szczo do zakydu, nena- 
czeby Starostwo w Kołomyji ukarało kilkoch 
człeniw Siczy w Kamenkach zau se, szczo 
brały uczast w zabawi, urjadżenij mnymo 
na czest domu panujuczoho 16. maja my- 
nuwszoho roku na pamiatku znesenia pań- 
szczyny, nenaczeby skazani ne  otrymały 
doteper riszeń karnych, mymo, szczo wże 
kary widpokutowały, ricz maje sia slidu- 
juczo. 


O urjadżeniu torżerstwa dla poczytania 
jakohoś faktu historycznoho Starostwo ne 
oderżało ciłkom widomosty, natomist* wpły- 
nuło do Starostwa zhołoszenie zahalnoho 
zibrania Siczy w Kamenkach, kotre mało sia 
widbuty 19. maja mynuwszoho roku w chata 
Hrycia Oborodnyczuka. Dia utrymania pu- 
błycznoho bezpeczeństwa wydełegowało Sta- 
rostwo na toj deń do Kamenok dwoch żan- 
darmiw. Tymczasom zamist” zahalnoho zi- 
brania człeniw Siczy, zibrało sia w Kamen- 
kach z horoju pjatsot ludej z susidnych 
hromad i ti urjadyły nelegalne zibranie pid 
hołym nebom. Uczastnyky zboru prybrani 
buły w siczowi widznaky. Кофу żandarme- 
ryja zażadała wykazania sia pryzwołeniem 
Starostwa na zibranie pid hołym nebom, 
powstaw ohołuszajuczyj kryk i hałas, a kil- 
koch z prysutnych wystupyło w obrazływyj 
sposib protyw żandarmiw. 

Łysze taktowy i zymnij krowy żandar- 
meryji je do zawdiaczenia, szczo ne pryjszło 
todi do hriznijszych podij. Desiat” uczastny- 
kiw, kotri stały sia wynnymy obrazływych 
postupkiw  protyw Żandarmeryji, imenno: 
Hrycia Ohorodnyczuka, Шка Huculaka, Fe 
dora Hudyka, Dmytra Czerwińskoho, Mycha- 
iła Semeniuka, Mychaiła Didyka, Mychaiła 
Makarczuka, Iwana Humeniuka, Dmytra Ma- 
karczuka i Hrycia Makarczuka zasudyło Sta- 
rostwo na pidstawi 8. 12. lit. a. rozp. cis. 
z 20. ćwitnia 1854 roku Dn. zarj. derż. Nr. 
96. a to troch perwych na czotyry dny a 
sim poslidnych na dwa dny aresztu. 


Widpysy dotycznych riszeń karnych do- 
ruczeno zhadanym czerez zwerchnist* hro- 
madsku w Kamenkach wełykych z pryporu- 
czenia Starostwa ddto. 5. łypnia 1904. Cz. 
17416. і 

Dalszyj zakyd nenaczeby uprawytel Sta 
rosta w Kołomyji neuwzhladniajuczy mnymo 
„interesiw dynastycznych* widmowyw stowa- 
ryszeniu „Narodna spiłka* w Jspasi pozwo- 


pamiatku znesenia pańszczyny i wysław żan- 
darmiw, szczoby ne dopustyty „do wyrażenia 
czerez chłopiw ruskych podiaky za uwilnenie 
wid jarma polskoji szlachty* widpowist” łysze 
o stilko dijstnomu stanowy riczy, 82020 na 
zhołoszenie powyzszoho obchodu czerez Pawła 
Ławruka Starostwo wydało zakaz urjadżenia 
obchodu, motywujuczy se obawoju ekscesiw 
a to na tij pidstawi, szczo dijałoś se w per- 
szij połowyni maja mynuwszoho roku, otże 
w czasi najbilsze rozwynenoji agitacyji pose- 
red stowaryszeń Siczy i szczo w obchodi 
mały wziaty uczast” duże czysłenni człeny 
Siczy. Koły odnak mymo zakazu Stare- 
stwa, sej obchid urjadżeno, donesła żandar- 
meryja о tim prosto Prokuratoruji Derżawy 
i na dalszyj chid seji sprawy Starostwo ża- 
dnoho ne robyło wpływu. 


Takoż Starostwu w Sniatyni zakyduje 
interpelacyja karanie człeniw Siczy za по- 
szenie widznak siczowych. Tut treba zauwa- 
żaty, szczo Starostwo se w łypny 1904 roku 
wydało zakaz noszenia tych widznak a pere- 
stupstwa seho zakazu musiły za soboju po- 
tiahnuty karno-policyjru widwiczalnist* wy- 
nownykiw. Zakaz powysszyj doruczeno pomiż 
ynszymy do как koszowoho Siczy w Dźurowi 
Fedora Kuryluka a stowaryszeniu Siczy 
w Karłowi do ruk koszowoho Jwana Sandu- 
laka. Sicz w Dżurowi ne wnesła rekursu 
wid seho zakazu. Rekurs że wnesenyj czerez 
Sicz w Karłowi widkynuło Namistnyctwo 
w żowtny 1904 roku i zarjadżenie perszoji 
instancyji stało sia prawosylnym. 


Dnia 31. serpnia 1904 zjawyła sia 
w Namistyctwi na audjencyjij u  buwszoho 
Prezydenta Ministriw Dra. Koerbera deputa- 
cyja Siczy, powitu sniatynskoho a w skład 
seji deputacyji wchodyły otsi: Iwan Sandu- 
lak z Karłowa, Fedor Kuryluk z Dżurowa 
i Jurko Kuczak, koszowyj Siczy w Iłynciach. 
Wsi mały na sobi pry tij пабоді widznaky 
siczowi, se je Szyroki stiażky 2 napysamy 
„Bicz”. 

Starostwo Śniatyńskie wweło w Raslidok 
seho protyw zhadanych postupowanie karne 
a peresłuchawszy jich do rejestru karnoho 
widstupyło akty lwiwskij Dyrekcyi policyji 
w ciły wydania riszenia karnoho z uwahy na 
se, szczo perestupstwo popowneno u Lwowi. 
Riszeniem z 22. żowtnia 1944 zasudyła Dy- 
rekcyja policyji Iwana Sandulaka i Fedora 
Kuryluka za perestupstwo powysszoho zakazu 
St«rostwa sniatyńskoho kożdoho na hrywnu 
ро 25 koron, uwilnyło że Jurka MŁuczaka 
z Пупеб dla braku dokaziw. Na rekurs San- 
dulaka i Kuryluka Namistnyctwo zatwerdyło 
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riszenie Dyrekcyji policyji, wychodiaczy z za- 
łożenia, szczo czyn stwerdżenyj dochodżeniem 
karnym nosyw na sobi znamena perestupstwa, 
Wydanoho kompeteutno zakazu Starostwa 
snmiatrvńskoho i szczo jawłenie sia ezłeniw Si- 
сту па audjencyjj u Prezydenta Min.striw 
w sprawach stowaryszeń mało znamena kor- 
poratywnoho wystupu. Zakyd interpelaayji 
nenaczeby uprawytel Starostwa w Зпіабуші 
Pryporuczyw jakymnebud” zwerchnostiam hro- 
madskym rozhaniaty nasylno zabawy, urjadżu- 
мапі stowaryszeniamy Siczy i nenaczeby 
у naslidok seho 16. żowtnia mynuwszoho 
toku naczalnyk hromady w Załuczy nad Cze- 
remoszem rozibnaw buw pry pomoczy żan- 
dariw zabawu, widbuwajuczu sia tam z ini- 
cyatywy Siczy, ne je riwnoż oprawdanyj. 


Faktyczno ricz mała sia tak, szczo kil- 
koch naczalnykiw bromady w powiti Śniatyń- 
skim zwernuło sia do Starostwa z prośboju 
0 wydanie zahalnobo zakazu urjadźuwania za- 
baw z tanciamy czerez stowaryszenia Siczy. 

tyczynoju seho wystupłenia buło zhirszenie 
Wykłykane czerez widbuwanie urjadżuwanych 
Siczamy prohulok pid hołym nebom i to 
czasto w czasi weczirni i katechizacyji mo- 
łodeży. Prohulky ti peretiahały sia czasto do 
biznoji noczy, poczim uczastnyky, ne ridko 
pidochoczeni nadużytiem truakiw, wyprawlały 
kryky, napastuwały i terroryzuwały spokij- 
nych Żżyteliw seła a neraz dopuskały sia na- 
МИ? złosływych uszkodżeń czużeji własnosty, 
Szczo suprotyw nedostatocznoji w tych hro- 
mawach policyji miscewoji, uchodyło jim pra- 
wylno bezkarno. Na powysszu prośbu pouczyw 
uprawytel Starostwa naczalaykiw  hromady, 
pry nahodi urjadowych zibrań, widbuwszych 
Slą w weresny 1904, szczo wydanie zahalnoho 
zakazu urjadżuwania zabaw czerez Siczy, ne 
bułoby oprawdaue w obowjazujuczych prypy= 
sach, szczo natomist” urjadżenie pubłycznoji 
zabawy z muzykoju i tanciamy bez pozwołe- 
Ша zwerchnosty hbromadskoji stanowyt pere- 
Stupstwo z $, 1, rozporjadżenia gubernialnoho 
2 28. maja 1857, zbir zakoniw prow. Nr. 100 
| maje buty karane ро mysły 8.8. seho roz- 
Porjadżenia. O nesylnim rozhanianiu takych 
Prohulok ciłkom ne buło besidy. Nakoły 
W nedilu dnia 16. żowtnia mynuwszoko roku 
Siczowyky w Załuczy ustroiły taku zabawu 
рій hołym nebom bez pozwołenia zwerchno- 
Sty hromadskoji, wizwaw jich naczalnyk hro- 
mady w prysuinosty patroluczujoho żandar- 
Ma, aby rozjszły sia, Semu wizwaniu ucza- 
Sinyky zabawy uczynyły zadosyt” a do Staro- 
stwa ne wpłynuły z toji pryczyny w zahali 
żadni żałoby. Wid toho czasu widbuwajut* 
Sia taki pubłyczni zabawy z tanciamy w po- 
WIU Śniatyńskim zwyczajno za zizwołeniem 
Wijtiw, a ne buło słuczaju, szezoby naczal- 
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nyk hromady регезкайдам w urjadźuwaniu 
zabaw, widbuwajuczych sia w lokały stowa- 
ryszenia Miczy 1 ohranyczenych na człeniw 
stowaryszenia abo zaproszenych hostyj. 


Pisla dalszoho zakydu, mało Starostwo 
sniatyńskie zakasaty widbutia festynu Siczy 
w Kulaczyni dnia 28. serpnia mynuwszokho 
roku w dny, koły reprezeatanty Siczy na 
Bukowyni zibrałyś w Nepołokiwciach w ciły 
złożenia pokłonu buwszomu  Ргегудепіому 
Ministriw Dru Koerberowy. 


Predstawłenyj w interpelacyji stan riczy 
ne je zhidnyj z dijstnostyju o stilko, szczo 
iszło tut. o zahalni zbory Siczy, zhołoszem 
koszowym w Kułaczyni ne na 28. 3ęrpnia, 
ałe na nedilu 4. weresnia mynuwszoho roku. 
Po zbori sliduwaty mała zabawa z tanciamy. 
Druhoho weresnia tojże samyj koszowyj, pro- 
siaczy w SŚtarostwi ustno o wydanie rezolu- 
cyji na swoje podanie, zapytaw odnoho z ur- 
jadnykiw, czy wilno stowaryszeniam Siczy 
z yńszych miscewostyj, a osobływo z Buko- 
wyny prybuty w pochodi na tiji zbory, treto- 
ho weresnia odnak wpłynuły do starostwa 
pocztoju donesenia Siczy z Waszkoweć i 
Qzartoryji, miscewostyj powita Waskoutz па 
Bukowyni o namirenim prybutiu do Kułaczy- 
na w torżestwenuim pochodi z widznakamy 
ji praporamy na pidstawi zizwołeń tamoszno- 
ho Starostwa. Suprotyw  obowjazujuczoko 
w powiti sniatyńskim zakazu używania wid- 
znak siczowych pry korporatywnych wystupach 
stowaryszenia, ne mohło starostwo w Sniaty- 
nie udiłyty Siczam bukowynskim żadnoho 
pozwołenia. Ne mohuczy odnak zadla korot- 
kosty czasu doruczyty jim pyśmennych zaka- 
ziw pochodu, pryporuczyw uprawytel Staro- 
stwa ustno żandarmeryji, szczoby piszła na 
mist na Czeremoszy, stanowlaczyj hranyciu 
pomiż Hałyczynoju a Bokowynoju i w słucza- 
ju реубибіа zhadanych stowaryszeń z widzna- 
kamy i praporamy zderżała jich pochid, zi- 
stawlajaczy odnak  uczastnykam pochodu 
swobodu udatyś do Kułaczyna poodynoko 
abo grupamy, ałe bez widznak. Te same 
widnosyt sia takoż do bukowyńskych stwary- 
szeń siczowych z Nepołokoweć i Ostroweć. 


IKrim toho zaboronyło Starostwo rezolucyjeju 
|з 2. weresnia mynuwszoho roku wibutia zhzo- 


madżenia Siczy рід hołym nebom w Kuła- 
czyni, pozwalajuczy łysz na widbutie festynu 
z tanciamy pid hołym nebom. Zachodyło 
imenno uzasadnene pidozrinie, szczo zapowi- 
dżenyj zbir Siczy w Kułaczyni buwby sia 
zminyw w narodne wicze z obchodom zakona 
i dawby nahodu do zakołoczenia spokoju i 
pubłycznoho porjadku. 


Protyw rożolucyji Starostwa 4 2. we- 
resnia 1904, kotoroju zaboroneno widbutia 
363 
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zboru Siczy w Kołaczyni, wnis wydił seho 
stowaryszenia rekurs do Namistnictwa* kotre 
odnak riszeniem z 28. łypnia seho roku Cz. 
39983 zatwerdyło riszenie Starostwa jako 
oprawdane. 


Pisła poslidnoho zakydu, prypysanoho 
uprawytełewy Starostwa w Sniatyni, | тоам 
tojże pry nahodi wyrażenia Prezydyjeju Pra- 
wytelstwa krajewoho na Bukowyni podiaku 
stowaryszeniu Siczy w Załuczy za uspisznu 
pomicz, udiłenu żytelam mistoczka Waszko- 
weć na Bukowyni pidczas pożeży, zawizwaty 
tohdisznoho predsidatela seji Siczy Nykołu 
Rienyczuka i powesty sia suprotyw пебо o- 
brazływo z pryczyny interwencyji Siczy pry 
pożeży w Waszkiwciach. Distnyj stan riczyj 
w tim słuczaju predstawliaje sia o stilko 
widminno, szczo nakoły Prezydyja krajewoho 
Prawytelstwa w Czerniwciach peresłała pyś- 
mom z 30 łypnia 1904 ma ruky Starostwa 
w Sniatyni podiaku dla Siczy w Załaczy, 
uprawytel Starostwa z uwuhy, szczo Sicz 
w Załuczy пе brała ciłkom uczasty w akcyji 
ratunkowij pidczas kilkoch pożeż, kotri łu- 
czyłeś poperedno w Załuczy i susidnych 
hromadach powitu śŚniatyńskoho, wyrazyw 
w prysutnosty Nykoły Riznyczuka, buwszoho 
predsidatela Siczy w Załuczy takoż iz swo- 
jeji storony pochwału dla seji Siczy z pry- 
czyny pomoczy, udiłenoji Waszkiwciam a 
riwnoczasno zaczudowanie, czomu se Stowa- 
ryszenie ne pospiszyło z pomoczeju pry po- 
żeżach w Załuczy i susidnij miscewosty Koia - 
że. Riszuczo odnak ne używ uprawytel Sta 
rostwa w Dniatyni żadnych wyraziw obrazły- 


ROA w оо ач - 


wych suprotyw Б nyczułka, 

Podiakuże '»+ >wyńskoho 'Prawytelstwa 
doruczyw uprawytei Starostwa ne luznączu- 
Кому, bo sej ne baw wże todi predsidatełem 


Siczy w Załuczy, ałę помоги predsidatełe- 
wy załuckoji Siczy Mychajłowy Wojewódci, 
kotryj jawyw sia w tij ciły na wizwanie Sta- 
rostwa z dwoma człenamy Wydiłu Siczy. 
Wruczajuczy siu podiaku zwernuw uprawytel | 
Starostwa  uwahu | reprezentantiw Siczy | 
па riwnoduszne jeji powedenie pidczas po-| 
żeż w okruzi powita, czoho naślidkom buło 
szczo pry najbłyższij pożeży na obszari dwir 
skim w Załuczy 8, serpnia 1904 Sicz tamo- 
szna wziała uczast” w akcyji ratunkowij. Na 
obstawynu, szczo nema besidy о peresliduwa-; 
niu Starostom śniatyńskym Siezy w zakhali 
a specjalno Siczy w Załuczy, dokazom ne- 
chaj bude fakt, szczo ua koły stowaryszeniu 
semu hrozyła egzekucyjna prodaż sykawky 
ohnewoji z pryczyny me zapłączenia za niu 
raty 400 koron, Starostwo ne chotiaczy do 
prodaży dopustyty, zizwołyło stowaryszeniu 
na zbyranie składok. 


? 
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Starostwu w Nadwirnij czynyt” interpe- 
lacyja w sprawi traktowania Miczy peredow- 
sim zakyd peresliduwania hołownoha organi- 
zatora Siczy, adwokata Dra Kiryła Trylow- 
skoho, za kotroho uwjazwenenie i dostawłe- 
nie Starosta maw  wyznaczyty nahorodu 
w kwofi 40 koron. Z toji takoż pryczyny 
maw utjadnyk krajewoho Banku pan Saw- 
czyńskyj narazyty sia zadla podibnosty do 
Dra Trylowskoho na aresztowanie czerez 
żandarmeryju w czasi -swoho pobutu w Му- 
kułyczyni 10. weresnia myn. roku. Drukyj 
zakyd zanymaje sia mnymo nele- 
galnym rozwjazaniem  konstytuujuczych zbo- 
riw Siczy w Worochti jeszcze pered rozpo- 
czatiem zboriw. 


Perszyj zakyd o wyznaczeniu Starosto- 
ju пабогоЧу za uniatije Dra Trylowskoho je 
riszuczo neprawdywyj. 


Szczo do sprawy aresztowania Wołody- 
туга Sawczyńskoho czerez  Żandarmeryju 
w Mykułyczyni, to pryderżauie jeho nastu- 
pyło 12. weresnia myn. r. z toji pryczyny, 
szczo jeho powedenie w Mykułyczyni obudy- 
ło pidozrinie u zwerchnosty hromadzkoji 
i żandarmeryji, tym skripłene, szczo ne maw 
win Żadnoji legitymacyji, ani takoż nichto 
w Mykułyczyni ne mih stwerdyty tożsamosty 
іебо osoby. 


Bezposeredno odnak po jeho widsta włe- 
nia do c. k. Starostwa i po stwerdżenia je- 
ho identycznosty zistaw win bezprowołoczno 
wypuszczenyj na моїй. Podibno шеоргаміа- 
пу) je zakyd nelegalnoho postupowania Sra- 
rosty w sprawi rozwiazania zboriw Siczy 
w Worochti. 


Imenno 10. łypnia 1904 roku, se je 
w den, na kotryj zhołoszeno konstytuniuczi 
zbori Siczy w Worochti, prybuw do Woro- 
chty Starosta, szczoby wziaty uczast, w zbo- 
rach w charakteri komisarja prawytels'wen- 
noho. W tim charakteri skonstatuwaw win 
peredowsim. 82620 w zborach brały uczast 
try czużi nezaproszeni osoby i wizwaw jich 
do opuszczeuia lokalu. Nakoły wizwaniu se- 
mu uczyneno zadosyt, zaprosyw Starosta 
iniejatoriw zboriw Dmytra Rosińskoho, [wana 
Tynkaluka i Iwana [Iłyczuka do rozpoczatia 
zhoriw. 


Ргу бі) nahodi wyjszło na jawu, szczo 
posered prysutaych ne buło nikohu, komuby 
statut uowo założenoho stowaryszenia buw 
znanyj, szczo dalsze ne ukonstytuowała sia 
ciłkom predwydżena w $. 21. statutu prowi- 
zoryczna uprawa stowaryszenia, Sszczo wre- 
szti na pyśmennim zhcłoszeniu zboriw nazwy: 
ska pidpysanych meszkanciw Worochty zami- 
szczeno bez jich powidomłenia. 


4 


Dalsze pokazało sia, szczo po wydałe- 
wu z |okalu trech osib czużych pojawyłoś 
zakłopotanie zibranych, neobiznanych ciłko- 
Wyło z ciłeja zboriw w бо) sposib, szczo 
Zwernuły sia ony do Starostyj z prośboju 
© obniatije predsidatelstwa na tych zborach. 
Starosta predstawyw zibranym nedopuskał- 
1156 какоро kroku i pouczyw jich jak uałe- 
Żyt postupyty pry ustrojeniu konstytuuju- 
tzych zboriw stowaryszenia, poczim uczastny- 
ky zibrania rozijszły sia w supokoju. 

О rozwjazaniu zboriw otże oczewydno 
Ше mohło buty besidy. Semoho serpnia 1904 
Widbuły sia odnak ponowni zbory Siczy 
w Worochti, na kotrych nastupyło ukonsty- 
tuowanie stowaryszenia, 


Poslidnyj zakyd, (аку) interpelacyja 
Czynyt włastiam politycznym z pryczyny 
шпутобо pereslidowania nymy Siczy, wid- 
ПОЗУ! sia do zabaw z tanciamy, ustrojuwa- 
nych tymy stówaryszeniamy. 


Pany interpelujuczi zanymajut” sia imen- 
to słuczajamy, Kotri łuczyłyś w powiti pe- 
czeniżynskim i kołomyjskim i zakydajut” 
specjalno pryminenie w tych głuczajach roz- 
рогіайдеція guberniaineho z 28. maja 1827 
Cz. 34470 zbir zakoniw prow. storona 349, 
KOtri uważajuw za pozbawłeni wże syły oho- 
Wjazujuczoji. Tut peredowsim stwerdyty na- 
łezy, szczo rozporjadżenie se jako  ueune- 
Ważąene wyrazno żadnym piznijszyim prypy- 
Som zistaje «o ceper w зуп i buwaje prymi- 
Utuwane w ciłim kraju. Nu pidstawi otże 
toho rozporjadżenia zasudyła  zwerchnist” 

romadska w Peczeniżyni 26 osib, nałeża- 


Czych w czasty do stowaryszenia Siczy 
w Peczyniżym, za ustrojenie zabawy z tan- 
Чашу i muzykoju dnia 9. serpnia 1903 


W фот, hrycia Worczuka, jak takoż za pe- 
Testupłenie wydanoho i chołoszenoho w okru- 
о hromady na zasadi powziatoji uchwały 
ady hromadskon zakazu umysnoho woło- 


Czenia sia po ułyciach noczeju na riżm 
ary, oprawdnjuczy wydane riszenie tym, 
34020 ne tilko sam hospodar domu Нгуб 


orczuk, ałe takoż 25 uczastnykiw zabawy 
musiat' ućhodyty za jeji inicyatoriw; a prote 
Pidnosiat”  wspilna _ widwiczaluost”. 
seho riszenia wnesło 18 zasudżenych rekura 
Чо Starostwa, kotre zatwerdyło  riszenie 
Zwerchnosty hromadskoji. Protyw  riszenia 
tarostwa wnesło kiikanajciav zasudżenych 
Tekurs do Namistnyctwa.* W й) sprawi na- 
zbyrałoś duże mnoho nejasnosty w naslidok 
tłoho rjadu neformalnestyj, popownenych 
Pry wydaniu riszenia czerez zwerchnist Шго- 
mądsku, a w czasty takoż i czerez Staro- 
Stwo, Suprotyw бобо Namistnyctwo пе mohło 
do teper wydaty ainerytorycznoho rozsudże- 
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nia, ałe pryporuczyło peredowsim dopownyty 
dochodżenia w mnehych naprjamach. Wido- 
mist” otże interpelacyji, nenaczeby Namist- 
nvctwo połahodyło wże widmowno sej rekurs, 
polahaje na тупі) informacyji, а zaznaczyty 
wże tut wypadaje, szezo pisla prypysiw na- 
wedenoho rozporjadżenia, uczastnyky zabawy 
pidlahajut* kari tilko боді, jesły mymo upim- 
nenia z lokalu ustupyty ne chotiat. Po do- 
powneniu dochodżenia Namistnyctwo wydast” 
riszenie i widpowidno do rozultatiw ślid- 
stwa ewentualno zminyt” zasud  nyzszoji 
instancyji. 


Natomist  zatwerdyło | Namistnyćtwo 
riszeniem z 6. serpnia mynuwszoho roku 
Cz. 106910  riszenie Starostwa w Kołomyji 
z 17. maja 1904, zatwerdżajucze rezolucyju 
zwerchnosty hromadskoji w Rohyni z 25. 
ćwitnia 1904, kotroju zasudżeno Mychaiła 
Kurczaka i Stefana Hołoweckoho w Rohyni 
za perestupstwo $. 1. powyssze pokłykanoho 
rozporjadżenia  gubernialnoho, popownene 
czerez urjadżuwanie  pubłycznych zabaw 
z tanciainy w dniach '., 12., 14. i 15. luto- 
ho bez pryzwołenia zwerchnosty hromad- 
skoji na hrywna ро 50 koron, riwnoczisno 
oduak znyżyło hrywny, шаїоделі па Kurcza- 
ka i Hołoweckoho, kożdomu po 20 koron, 


Na tim kinczat” sia zakydy, pidneseni 
w imterpelacyji protyw włastyj politycznych. 
Perechodżu z czerhy do zakydiw, czynenych 
o:ganam żandarmeryji. 

Dochodżenie perewedene w tim na- 
prjami z rameny krajewoji komandy żandar- 
meryji wydały slidujuczyj rezultat. 

Dnia 25. weresnia 1904. na kotryj pry- 
padało świato, дапдагту Puszka i Socha 
iduczy w towarystwi naczalnyka hromady 
w Fereskuli Mychajła Rubczuka i jeho za- 
stupnyka Andreja Tymoczka do kosteła, stri- 
tyły po dorozi Iwana Dutczaka z Koniatyna, 
|Коїгу) maw widznaku siczowu na oponczy. 
jŻandarm Puszka zapytaw Dutczaka, czy wi- 
domo jemu o wydanim Starostwom w Ko- 
sowi zaboreneniu oszenia widznak i wiz- 
waw jeho 4 wii ізпаку. 

Koty Drut ак ne ez toho uczynyty, 
zdijniaw żaadarm sam tuju  idznaku i wid- 
"дам jeji naczalmykowy hrom dy, kotryj jeji 
* piznijsze zwernuw Dutczakowy. 

Treba dodaty, szczo zariwno w tim - 
prypadku jak i w wsich dalszych porusze- 
'nych w interpelacyji prypadkach widbyrania 
| widznak siczowych w powiti kosiwskim, żan- 
„darmeryja wykonawała prypornczenia Sta- 
'rostwa, kotre zderżujucży dijalnist" kilkanaj- 
'ciaty Siczej zarjadyło riwnoczesno widobra- 
nie czerez naczalnykiw hromady w asysten- 
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суп żandarmeryji knyb, widznak i predme- 
tiw, stanowlaczych własnist stowaryszeń, a 
to w ciły perechawania jich w Starostwi. 


Zakyd, nenaczeby dnia 16. czerwnia 
1904 żandarm Puszka razom z swojimy to- 
waryszamy zaczały buły w stani pijanim 
ułycznu bijku „w Jabłonyci, ne je prawdywyj, 
bo zapereczyły jeho zhadani w interpelacyji 
jako świdky obtiażajuczi Maryja Pałynycia 
i Nastia Labisztun. 


Podanyj jako dalszyj świdok Jurij Ma- 
tyszezuk ne mih buty peresłuchanyj, bo 
wyjichaw na robotu do Bukowyny. Obżało- 
wania pidneseni dalsze protyw Żandarma 
Puszky, szczo tojże buduczy w słażbi 6. 
marta 1904 dopustyw sia nasyłuwania na 
osobi Maryji Koman. sestri Jury Komana 
z Jabłonyci stanowyło predmet dochodżenia 
sudowoho pered c. k. sudom oborony kraje- 
woji u liwowi. 


Dochodżenie se odnak ponechano z pry- 
czyny braku  dijstnosty czynu  Кагубі- 
dnoho. 

Zi мабіади natomist, szczo żandarmo- 
wy Puszci dokazano newłastywe powedenie, 
zistaw win ukaranyj w dorozi dyscyplinat- 
nij. 


Nestysłist" zakydiw, wyskazanych w in- 
terpelacyji, stwerdżuje prymirom fakt, szezo 
do asystencyji pry konfiskowąniu widznak 
siczowych w Jabłonyci ne buw dełegowanyj 
żandarm Puszka, o kotrim wspomynaje in- 
terpelacyja, ałe Żandarm Dziaduś z poste- 
runku w Hryniawi. 


Twerdżenie nenaczeby toj żandarm 
terroryzuwaw  Dmytra Matyszczuka w jeho 
domi, hde prybuw wraz z naczalnykom 
hromady Koźmoju Kisiłyceju w ciły wido- 
brania widznak siczowych, stojit” w supere- 
cznosty z faktycznym stanom riczy, bo 
дапдаг 2 wijtom ne zastały боді doma, ani 
Matyszczuka, ani jeho żinky, 


w naślidok ; 


13. listopada 1905. 


chat zhadanych osib, ałe zatrymuwaw sia 
na podwirju а dijalnist" urjadowu  perewo- 
dyw jeho towarysz, naczalnyk hromady Ki- 
siłycia, wzhladno połicjant hromadskyj Та- 


nasyj Broniak. 


ne hro- 
zakutiem w kajdany 


W zahali u Koźmy  Раїупусі 
zyw żandarm ciłkom 
ani użytiem karabinu. 


Buło to tym bilsze nepotribne, szczo 
Pałynycia dobrowilno widdaw widznaku. 


U Nykoły Labisztun uwijszow do me- 
szkania tilko naczalnyk hromady, a zawsta- 
szy tilko żenu Nykoły, zabraw wysiaczu na 
hwozdi widznaku siczowu. 


Historyja o krykach wyprawluwanych, 
nenaczeby pry tij nahodi czerez żandarma i 
naczalnyka hromady i o mnymim zaneduża - 


niu w naslidok toho Senki Labisztun, ne je 
zhidne z prawdoju. 
Wreszti u Ołeksy Fedirczuka zabraw 


widznaku siczowu policjant Broniak. Riwnoż 
i w tym słuczaju ranyme nastraszenie Anny 


Fedirczuk i jeji ditej żandarmom, jak takoż 
peretrjasanie chaty, ciłkowyto ne mały 
miscia. 

Sej stan riczy stwerdżajut” ne tilko 


naczalnyk hromady Kisyłycia i policyant 
hromadskyj Broniak, ałe takoż wsi bezpo- 
seredno interesowani, kotrych w tim naprja- 
mi peresłuchuwano a imenno Dmytro i Ana- 
stazyja Matyszczuky, Kożma i Ewdokija Pa- 
łynycia, Nykoła i Seńka Labisztun, (łeksa 
i Anna Fedirczuky i Anastazyja Sływczukowa 
z Jabłonyci. 


Podibni prypadky pry nahodi widibra- 
nia widznak siczowych Wasylowy Pałynyci 
i Dmytrowy Bałyckomu w Jabłonyci dijstno 
yńszyj mały perebih, jak  predstawłenyj 
w interpelacyji. W oboch słuczajach żandarm 
ne wchodyw do wnutra chaty. U nepryzut- 
поро Pałynyci, żena jeho Ewdokija wydała 


czoho ne predpryniały todi Żadnoji urjado-|dobrowilno widznaku siczowu na żadanie 
woji czynnosty, a widznaku siczowu widdaw |naczalnyka hromady. Dmytro Bałyckyj że 


Matyszczuk dobrowilno na  druhyj 


czalnykowy hromady, stritywszy jeho naj 


dorozi. 


Nezhidni z faktycznym stanom 
вий takoż twerdżenia, nenaczeby 
Puszka dopuskaw sia nasylstwa i terrorv- 
zmu w chatach Koźmy  Pałynyci, Nykoły 
Labisztun i Ołeksy Fedirczuka. w Jabłonyci 
pry nahodi konfiskowania widznak  siczo- 
wych. 


riczy 


U wsich tych prypadkach  interwenio- 
waw znow Żandarm Dziaduś а ne Puszka, 
kotryj odnak ne wchodyw ciłkowyto do 


żandarm | 


дей na-fbuw doma i wże z toji pryczyny ne mih 


buty prymusowo do domu pryprowadżenyj. 
Do chaty uwijsziy naczalnyk hromady z po- 
licjaatom bhromadskym i zażadały wydania 
widznaky. Bałyckij z razu ne chotiw деп 
wydaty i wyjszow na podwirje, de jemu 
żandarm Dziaduś zajawyw, 82070 wynen 
widdaty widznaku, bo. inaksze bude karanyj. 
W naślidok toho Bałyckij pryporuczyw wid- 
daty widznaku policjantowy za posredstwom 
swojeji hospodyni Anny Błyśniak. Powysszyj 
stan riczy stwerdżajut” świdky interesowani 
Wasyl i Ewdokija Pałynycia, Dmytro Ba- 
łyckyj, Anna Błyśniak i Atanaz,j Pałynycia. 
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Nichto z tych świdkiw ne czuw niczo ani 
о pohrozach ani o użytiu nasylstwa, ani o 
tim, nenaczeby Ewdokija Pałynycia mała 
z strachu popasty w jakyjś anormalnyj stan. 
Dijałoś se zresztoju ne z poczatkom czerwnia, 
jak twerdyt* interpelacyja, ałe 20. maja 1904. 


Nezhidnym z prawdoju je dalsze twer- 
dżenie, nenaczeby w czasi pożeży korczmy 
w Jabłonyci 28. weresnia 1904 interweniu- 
Juczi tam żandarmy Puszka i Socha Zz po- 
sterunku w Hryniawi mały w ciły widstra- 
szenia ludyj wid prystupowania do Siczej, 
człeniw Siczy beruczych uczast w akcyji 
tatunkowij syłoju wtruczaty w обої. 


Dijstno braw uczast” w ratowaniu oden 
odynokyj człen Siczy Petro Fedirczuk i ne 
buło besidy o wtruczuwaniu jeho w ohoń 
żandarmamy. Stwerdżajut” se zhidno ucz:st- 
nyky akcyji ratunkowoji Jurij Fedirczuk, 
Karol Sokołowskyj, Kożma Kisyłycia, Maryjka 
Pałynycia, Łaje Szarp i Janci Szarp. Podanyj 
krim tych jako świdok obtiażajuczyj Ołeksa 
Mokaniuk ne buw ciłkom pry ohniu. Zakyd 
znuszczania żandarma Pańczyka z Żabioho 
nad Nykołoju Ginżeckym z Żabioho z pry- 
Czyny pidozrinia o kradiż derewa, kotroji 
Ginżeckyj mnymo ne popownyw, polahaje 
wydko na mylnij informacyji, bo peredowsim 
Ginżeckyj zistaw za tuju kradiż ukaranyj 
aresztom, a po druhe nema besidy o bytiu 
Jeho w łyce zi storony żandarma. Stwerdża- 
Ли? se prysutni pry tim świdky strażnyk 
lisnyj Staap, Wołodysław  Wojtasiewycz 
1 policyant Iwan Iwasiuk. 


Prypysuwani żandarmowy Hrywniako- 
Wy z Uścieryk słowa, wyhołoszeni mnymo 
w tamosznim urjadi pocztowim toho zmistu, 
Szczo bude dobre, koły sia z połowynu Ru- 
Syniw wyriże, ne zistały użyti czerez toho 
Żandarma, jak twerdiat zhidno nawedeni 
W interpelacyji świdky obtiażajuczi, Stany- 
sław Urbanowskyj, Szmuł  Krauthammer 
I Łeś Kreczeniuk. Pry tim samim obstaje 
żandarm Hrywniak a tilko odna pocztmistrowa 
Wiśniewska z Uścieryk twerdyt, szezo czuła 
li słowa. Podanyj bez zawedenia nazwysk 
akt, nenaczeby Żandarmy w Uścierykach 
Mały odnu z tamosznych Żeńszczyn uwesty 
z soboju i chotiły jeji upojity w pidozrinych 
Glach і nenaczeby dalsze muża, kotryj pryj- 
Szów po żenu, mały czynno zneważyty, 
Viwnoż пе je z prawdoju zhidnyj. 


. Ricz mała sia tak, szczo Kateryna 
Opiela, buducza 
<andarmiw posterunku w Uścierykach uży- 
wała czasto do pomoczy pry mytiu naczyń 
„Uchonnych Annu Sawieku. Sawicka buła 
Jeszcze zaniata mytiem naczyń w dny 27. 


jako kucharka w służbi. 
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czerwnia 1904, koły jeji muż Jurij Sawickyj 
pryjszow po niu i zakłykaw jeji domiw. 
Sawicki opustyły razom budynok żandar- 


meryji. Nawedenyj w  interpelacyji jako 
świdok Anton Szwarchowskyj, stwerdyw 
tilko szezo baczyw Sawickuho, koły iszow 


po 2» пи do kasarni posterunku i potim, па- 
koły razom z żenoju wertaw. Riwnoż mylno 
zistały Pp. interpelanty powidomłeni o wy- 
padku, jakij штам łuczytyś 3. łypnia 1904 
na dorozi w Jabłonyci, de Dmytro Syniuk, 
Stefan Polańczuk i Dmytro Petryk mały 
buty pobyti czerez żandarma z Hryniawy za- 
zaderżanie sia i rozhowor na dorozi, pry- 
czim 60-litnyj Dmytro Petryk maw buty 
zranenyj w ruku czerez żandarma. Faktom 
je natomist, szczo ani Syniuk, ni Polańczuk, 
ni Petryk ne sut ciłkom znani ani w Jabło- 
nyci bukowyńskij, пі w Jabłonyci hałyckij, 
ni w zahali w ciłyj okołyci. Ме moźna otże 
buło wynajty ani одпоро świdka, kotryjby 
szczoś о tim słuczaju buw znaw: Krim toho 
w toj deń ne widbuwaw patroli w Jabło- 
nyci żaden Żandarm z posterunku w Hry- 
niawi. A 

Bez zakydu buło takoż postupowanie 
wachmistra żandarmeryi Hladunia i żandar- 
ma Karnasia pry nahodi widbyrania proto- 
kołiw i utenzylijjw zawiszenoji w swojij di- 
jalnosty Siczy w Riczci, dowerszeno z pry- 
poruczenia Starostwo w Kosowi dnia 20. 
maja 1904. Peredowsim ne zastały żandarmy, 
kotrym towaryszyły naczelnyk hromady Ty- 
шоб) Kiszczuk i policjanty hromad:ki Per- 
firyj Kiszczuk i Iwan Hryniak, predsidatela 
Siczy Nykoły Petylaka doma. Źena Nykoły, 
Anastazyja Petylak wydała na żadanie na- 
czalnyka hromady widznaku siczowu, poczim 
naczalnyk hromady z żandarmamy  udałyś 
do domu Mychajła Kiszczuka, de mały buty 
perechowani predmety, stanowlaczi własnist 
zhadanoho stowaryszenia. Kiszczuk ne chotiw 
odnak wydaty tych riczej bez powidomłenia 
о tim Petylaka, kotroho bezprowołoczno 
sprowadyw oden z policjantiw hromadskych 
na misce. Petylak odnakoż widmowyw wy- 
dania tych predmetiw a krim toho poczaw 
udilaty pouczeń naczelnykowy hromady i 
żandarmam, za szczo trykrotno musiw buty 
upimnenyj czerez  wachmistra | Ніадипіа. 
W dalszim chodi pokazałoś, засо protokoły 
ji predmety, o kotri chodyło, zistały umysno 
|skorsze usuneni z chaty Kiszczuka. Podani 
jako świdky w interpelacyjj Mychajło Ki- 
iszczuk, dalsze Nykoła i Nastia Petylak, jak 
riwnoż naczelnyk hromady i prysutni pry 
tim prykluczeniu policjanty hromadski stwer- 
dżajut, szczo nichto z żandarmiw ne udaryw 
Petylaka kułakom, szczo riwnoż stwerdyw 
mnymo udarenij Petylak. Zhadanyj tam jako 
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świdok Kiryło Kiszczuk widbuwaje czynnu Popiak z Barwinkowa i Palij Nykoła Nedo- 
służbu wijskowu w Czechach, tomu ne buw | hodiuk udałyś na robotu do Bukowyny, prote 
peresłuchanyj. ne mohły buty peresłuchani. 


Zakyd nenaczeby 20. maja 1904 Aj Systematyczne nenaczeby peresliduwa- 
żandarm hrozyw Рим zakutiem w kajdany |nie żandarmamy Ołeksy Mokaniuka w Ja- 
Nastuni Sływczukowij i Maryjci Раїупусі, | błonyci, kotryj prymuszenyj mnymo do ute- 
jesły ne schotiat wydaty widznak siczowych | czy w naslidok bezpererywnoho napastowania 
jich mużiw, ne je zhidnyj z prawdoju, bo|żandarmeryji musiw czerez try tyżni cho- 
z Sływczukowoju rozmawlaw łysz naczelnyk | watyś w lisach, predstawlaje sia faktyczno, 
hromady w Jabłonyci, па kotroho wizwanie | jak sliduje: 

zhadana wydała widznaku siczowu policjan- "раї ; ; й RR: 
towy hromadskomu  Вгопіакому; Maryjki Urjadujuczyj w-tim czasie w Uściery- 
Pałynyci, odnak Żandarm Dziaduś, asystu- kach sudija slidczyj wydaw pryporuczenie 


uczyj todi naczalnykowy hromady ciłkowyto | posterunkowy w Hryniawi prytrymania і do- 
Ж a, ne по 2 neju, ло he stawłenia do peresłuchania Ołeksy Mokaniu- 


mih jej hrozyty. ka. W naslidok seho udałyś 18. maja 1904 
Żandarmy Puszka i Socha z Uścieryk do 

Fakt, nenaczeby Mychajło Marycz z Pe- | Hryniawy, szczoby pryporuczeniu Sudiji ślid- 
rechrestnoho aresztowanyj żandarmom z pry-|czoho uczynyty zadosyt. Razom z tymy 
czyny »rozruchiw siczowych«, jak nawodyt' | dwoma żandarmamy, widkomenderowanyj 
interpelacyja maw buty pry й) nahodi zne-|zistaw do seji dijalnosty żandarm z posterun- 
ważanyj i bytyj, паїедуї o tilko sprostuwaty,|ku w Hryniawi Dziaduś Żandarmy ti pry- 
szczo aresztowanie nastupyło na rozkaz su-|buły w towarystwi naczalnyka hromady Кі- 
dii slidczoho, a mnyme neludzke powedenie | syłyci i policjanta hromadskoho Broniaka do 
żandarma je piśla ziznań samoho Marycza | chaty Mokaniuka, zastały odnak łysz jeho 
pustoju wydumkoju. żenu Ołenu, kotra zajawyła, szczo jeji muż 
probuwaje wże wid 16, maja w  Kutach. 
Naczalnyk hromady pereświdczywszyś, szczo 
Mokaniuka dijstno ne buło doma, opustyw 
wraz z żandarmamy chatu Mokaniuka. Dru- 
hym razom jawyłyś u Mokaniuka 20. maja 
naczalnyk hromady z policjantom і Żandar- 
mom Dziadusiom, odnak i tym razom ne 
W naślidok pryporuczenia c. k. Sta-| zastały Mokaniuka doma. Naczalnyk hromady 
rostwa udaw sia naczalnyk hromady w U-jzażadaw todi wid Ołeny Mokaniuk wydania 
ścierykach Wasyl Hawryluk w asystencyji | widznak siczowych jeji muża, taja odnak za- 
troch żandarmiw z |.osterunku w Uścierykach, |jawyła, szczo suł ony w skryni, wid kotro- 
napered do predsidatela Siczy Stefana Ne-|ji klucz maje u sebe jeji muż. Tohdy poli- 
dohodiuka, a koły tam пе znejdeno szukanych |cjant hromadskyj na rozkaz naczalnyka 
predmeliw i widznak, kotri piś!a twerdżenia | hromady witworyw skryniu, odnak ne znaj- 
Nedohodiuka, mały łeżaty jeszcze na poczti, | deno tam widznak. Wreszti 22. maja pryj- 
udaw sia naczalnyk hromady z żandarmamy !szły tretyj raz żandarmy z zhadanymy ро- 
do Nykoły Nedohodiuka, de odnak takoż ne| wyssze funkcyonariamy hromadskymy pe- 
znajszły nijakych widznak siczowych. Opo-|red chatu Mokaniukiw. Dweri wchodowi 
widanie o widbuwaniu żandarmamy nena-|buły odnak zaperti. Koły naczalnyk  Бго- 
czeb Żartom wpraw па sinożaty Nykoły Ne-| mady sposterih czerez wikno, szczo w cha- 
dohodiuka, je spowna neprawdywe. Taksamo |ti nachodyt sia Ołena Mokaniuk z kymś 
nezhidnym z prawdoju je zhadanyj w inter-| druhym, witworeno dweri a koły ре- 
pelacyji fakt pirwania sia odnoho z żandar-|rekonano sia, szczo QOłeksy Mokaniuka 
miw z bagnetom na Nedohodiuka. Nedoho-|i teper ne buło doma, opustyły żandarmy z 
diuk dijstno ukrywaw sia 'czerez jakijś czas | naczalnykom hromady obijstie Mokaniukiw. 
w lisach z obawy, szczo zistane aresztowanyj | Ołena Mokaniuk peresłuchuwana w tim na- 
podibno, jak dekotri yńszi agitatory siezowi.; prjiami zapereczuje, aenaczeby jeji kotryjne- 
Predstawłenyj tut stan riczy stwerdżajut |bud z żandarmiw hrozyw buw okutiem w 
peredowsim świdky, nawedeni w interpelacyji, | kajdany і nenaczeby jeji żandarmy wykhnały 
se je Stefan Nedohodiuk, jehbo żena Ołena, | towar zi stajni. Zapereczuje dalsze nenacze- 
Pałyj Pyłatiuk, dalsze Anna i Kateryna Ne-| by 25. maja żandarmy jawyły sia w jeji 
dohodiuk, naczalnyk hromady Hawrylak i|domi czetwertyj raz. Ołeksa Mokaniuk ne cho 
policjant Jackowskyj. Nawedeni jeszcze win-| waw sia zowsim zi strachu w lisach, ałe 
terpelacyjj w charakteri świdkiw, Koźmał dowidawszyś o aresztowaniu ot. Iwana Ро- 


Zakyd pereslidowania czerez żandarmiw, 
z Uścieryk Nykoły i Stefana Nedohodiukiw 
pry nahodi konfiskowania widznak siczowych 
i protokołiw Siczy w Uścierykach, zawisze- 
noji w swojij dijalnosty Starostwom w Ko- 
sowi, jest riwnoż neuzasadnenyj. 


Z ЕЕ п ен 
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pela i pobojujuczyś, podibnoji doli i dla 
sebe, chowaw sia wid 16. maja w pywnyci 
u odnoho z znakomych w Kutach. 


Zakydam czynenym żandarmowy Świon- 
tkowy, uenaczeby tojże pry nahodi widbyra- 
nia widznak siczowych terroryzuwaw buw 
Annu Tymofijczuk i wdokiju Tymofijczuk, 
hroziaczy jim probytiem, powiszeniem i riż- 
руту yńszymy karamy w razi oporu, zape- 
reczujut* riszuczo sami interesowani: Anna 
Tomofijezuk, doczka Dmytra stwerdżuje imen 
no, szczo buła na podwirju, koły żandarm 
wraz z polieyantamy hromadskymy Tkaczu- 
kom i'Sływczukom pryjszły do chaty jeji 
бабка. Do wnutra chaty uwijszow sam oden 
policjant Tkaczuk a łyszywszyj sia na po- 
dwirju, żandarm widozwaw sia łysz do Anny 
Tymofijczuk, szczoby sama uwijszła do chaty, 
szezoby piznijsze ne howoreno, szczo policjant 
Jim szczo ukraw. Anna Tymofijczuk uwijszła 
dijstno do chaty i wydała widznaka siczowu 

kaczukowy, Ewdokija Tymofijczuk że, депа 

Nykoły ziznała, szczo nakoły żandarm Świon- 
tek z policjantamy prybuły do jeji domu 
izażądały wydania widznak siczowych, chata 
uła zamknena i ne moż buło znajty do neji 
klucza. Ewdokija chotiła pobihczy po muża, 
Szczoby toj witworyw dwery, ałe żandarm 
zatrymaw jeji słowamy: „ne widchodit, bo 
Możut” skazaty, szezo tymczasom was okra- 
deno*. Koły że Ewdokija żadnym sposobora 
dweryj witworyty ne mchła, żandarm i po- 
licjanty widijszły, ne predpryniawszy żadnych 
krokiw, Widznaku siczowu wydaw na druhyj 
deń sam Nykoła  lyofijczuk naczalnykowy 
tomady. 


Zakyd nenaczeby żandarm Kotelnickyj, 
eskortujuczy aresztowanoho ż pryporuczenia 
Sudu, koszowoho Siczy w  Perechristnim 

łasija Aanasijczuka, naśmiwaw sia buw 
2 neho a dalsze skuw jeho razom z eskorto- 
Wanym złodijem, małeżyt” zredukowaty do 
toho, szezo dijstno na prostori z Kat do Ko- 
Omyji żandarm nałożyw kajdanky wsim trom 
Aresztowanym, kotrych eskortowaw. Natomist 
Sam Tanasijczuk zapereczuje, nenaczeby żan- 
darm buw sia z nehó Śmijaw i nenaczeby 
w zabali z nym złe sia obchodyw. Dalszyj 
zakyg, neuaczeby oden żandarm stritywszy 
Па ułyci w Fereskuli Ilka Kozlana z widzna- 
ХО i bukwamy Р. R.ua szapci, zirwaw buw 
Jemu nasylno z bołowy, nałeżyt” о tilko 
SDrostuwaty, szczo jak twerdyt” sam Kozlan 
! podani w interpelacyji jako świdky Matyja 
! Mychajło Kosijczuky z Polanok, żandarm 
z ZWaW wprawdi Kozlana do widdania wid- 
аку, ше używaw odnak pry tim zowsim 
iyczupho prymusu a Kozlan sam widdaw 
Widznaku. 
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Dalszyj zakyd, nenaczeby żandarmy 
z posterunku w Uścierykach urjadyły sobi 
strilnyciu błyźko chaty Dmytra Nedohodiuka, 
nenaczeby wprawlały sia tam м strilaniu 
i doperwa na rozpuczływyj kryk selan, „szezo- 
by jim пе zabywały dityjś perestały buły 
strilaty, w tij formi ne je riwnoż z prawdoju 
zhidnyj. Ricz mała sia tak, szczo żandarm 
Chomycz chotiw widkupyty wid strażnyka 
lisowoko Kłementija Smotryka strilbu, syste- 
my Нобегіа i wziaw jeji do proby, a potim 
pryczepyw na stini w pywnyczci, nałeżaczij 
do kancelaryji hromadskoji, na doszci kartku 
paperu i wystriływ paru raziw do toji ciły, 
poczim Strilbu, kotra ne spodobałaś jemu, 
zwernuw włastytełewy. Położenie toji pywny- 
ci i jejj widdałeuie wid chat meszkalnych 
take, szczo ne. buło besidy w tim słuczaju 
о możływosty uszkodżenia kokoś pry strila- 
niu. 


Stwerdżajut se nawedeni w interpela- 
cyji jako świdky Petro i Dmytro Nedohodiu- 
ki, jak takoż Mychaił Szwarchowskyj. Dal- 
szyj świdok lwan MŁabiuk z Krasnoiły zi- 
znaw, 82020 0 біта prykluczeniu niczoho ne 
znaje. - 


Pisla dalszoho zakydu там  wachmistr 
Hotzl 2 żandarmom Baniakom sterroryzuwaty 
Iwana Bilatezuka z Nahory ad Żabie, koły 
toj iszow do cerkwy w Zabim z widznakoju 
siczowoju na szapci w sej sposib, szczo Bi- 
latczuk rozchoruwaw sia tiażko zi strachu. 
Pisla ziznań odnak samoho Iwana Bilatezuka 
i jeho batka Iwana wraz z Dmytrom Lasku- 
ryjczukom, kotrych nawodyt” interpelacyja, 
jako świdkiw obtisżujuczych, ricz mała sia 
zowsim inaksze. Zhadani żandarmy imenna 
stritywszy 28. serpnia 1904 Bilatczuka z wid- 
znakoju siczowoju, spytały jeho peredowsim 
о nazwysko, kotre jim ne buło znane. Pe- 
rechodiaczy odnak riwnoczasno dorohoju, Ny- 
koła Herderczuk kryknuw do Bilatczuka, 
szczoby iszow dalsze i ne howoryw z żan- 
darmom, poczim Bilutczuk dijstno ne daju- 
czy Żadanych żanudarmamy  pojasneń uwij- 
szow do cerkwy. Iwan Bilatczuk sprawdi 
słabuwaw piznijsze, odnak zowsim ne z pry- 
czyny perestrachu, wykłykanoho powysszym 
prykluczeniem, ałe zasłab win na tyf żywota 
iłeżaw choryj czerez kilka tyżniw. 

Zakydowy obrazływoho powedenia żan- 
darma Korabiowskobo z Iwanoin  Sinitowy- 
czom zadla nenaczeby obtiażujuczych ziznań, 
złożonych czerez toho protyw żandarma, za- 
pereczuje riszuczo sam Sinitowycz, dodajuczy 
szeczo ne buw nikoły peresłuchuwanyj w spra- 


wi protyw żandarma Karabiowskoho, Zape- 
reczyw toje takoż Josyf Sinitowycz, wujko 
ilwana, kotryj maw buty prysutnyj pry tim 
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prykluczeniu. Ne czuły takoż oba Sinitowy- 
czi, nenaczeby żandarm Korabiowskyj maw — 
jak twerdyt interpelacyja — ochotu zastri- 
łyty Jurka Sołomejczuka. 


Podanyj dalsze fakt, nenaczeby 21. 
weresnia 1904 oden Żandarm, iduczy w to- 
warystwi posesora dibr w Kryworiwny Sta- 
nysława  Prybyłowycza, zaczypyw buw ua 
ułycy Dymytrija Ostafijczuka w Żabim, a 
Prybyłowycz uasylao buw jemu zirwaw wid- 
znaku siczowu z kapelucha, ne łuczyw sia 
zowsim. Stwerdżajut” se zhidno bratia Dmy- 
tro i [wan Ostafijczuky, kotri krim toho 
utrymujut, szczo Dmytro nikoły ne nosyw 
widznaky Siczowcji, dalsze podani w interpe- 
lacyji jako świdky Nykoła Herderczyk i Ny- 
koła Ziubiuk. 


Riwnoż ne mało miscia opysane w in- 
terpełacyji prykluczenie żandarmiw Korabiow- 
skoho i Sionka, kotri mały prysyłuwaty Iwa- 
na Neglijczuka z Zabioho do usunenia wid- 
znaky siezowoji z kapslucha; indywiduum 
seho nazwyska w zahali se moż buło wy- 
szukaty ani w Żabim, ni w okołyci, a pere- 
słuchuwani w tim naprjami peredowsim świd- 
ky zhadani w interpelacyji Dmytro Zetyniuk 
i Iwan Trywczuk z Żabioho, dalsze koszo- 
wyj Siczy w Źabim Sołomejczuk, jeho  za- 
stupnyk Andrij Spaszij, Koźma Martyszezuk, 
Iwan Januszewskyj i Wasyl Szewczuk stwer- 
dżajut' riszuczo, Szczo lwan Neglijczuk пе 
je jim zowsim znanyj a dalsze, szczo żan- 
darm Korabiowskyj nikoły nikomu пе wid- 
byraw nasylstwoim widznak siczowych. Zha- 
danyj że w interpelacyji pry tij nahodi żan- 
darm Sionek ne nałeżaw nikoły do poste- 
runku w Źabim. 


Pozbawłenyj pidstawy je zakyd, nena- 
czeby żandarm Hrywniak z Uścieryk buw 4: 
serpnia 1904 roku w domi Fedia i Февіа 
Kramarukiw w  Uścierykach, hrozyw jim 
wjaznyceju na słuczaj, kołyby ośmiłyły sia 
założyty stowaryszenie Siczy i nenaczeby 
prysutnoho tam riwnoczasno Semena  Fedir- 
czuka z Uścieryk, zajawlajuczoho hadku, 
szczo wilno kożdomu nałeżaty do stowary- 
szenia, kotroho statut zatwerdyło Namiestny- 
ctwo, buw obydyw ostatnymy słowamy i hro- 
зум jemu krim toho dwomisiacznoju wjazny- 
ceju, kołyb tojże widważyw sia założyty Sicz, 
abo ustrojuwaty zbory. Zariwno Fedor i Łeś 
Kramaruky, jak takoż Semen Fedirczuk, ko- 
tri zresztoju ne meszkajut” w Uścierykach, 
ałe w Krasnoili, ziznały pry peresłuchaniu 
w prysutuosty naczalnyka hromady, szczo 
nikoły ne mały do diła z żandarmom a Fe- 
dirczuk stwerdżaje krim toho, szcze nikoły 
пе рим» u Kramarukiw w chati. Wreszti 
w deń 4. serpnia 1904 ne buw w zahali ża- 
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den z żandarmiw na służbi w Krasnoili, a 
zhadanyj w interpelacyji Żandarm Hrywniak 
robyw w toj deń służbu własne w ciłkom 
protywnij storoni rejonu. 


W interpelacyji zakyneno dalsze, nena- 
czeby w maju 1904 roku żandarm Mondryk, 
asystujuczy nmaczalnykowy bromady w Кга- 
snoili pry nahodi konfiskowania widznak si- 


iczowych buw w chati zhadanych wże Kra- 


marukiw, kotrych 1uterpelacyja tym razom 
umiszczuje zhidao z dijstnostyja w Krasnoili, 
dopuskaw siu buw rozłycznych nasylstw, bez- 
czestyw człeniw Siczy w zahali i hrozyw jim 
wjaznyceju, interesowani odnak Kramaruky, 
naczalnyk hromady Nedohodiuk, dalsze pry- 
sutni pry бо Maryjka i Dmytro Kramaraky, 
jak takoż druhyj Dmytro Kramaruk, syn 
Iwana, wyczysłeni w interpelacyji jako świdky 
obtiażujuczi, zapereczujut” riszuczo wsim tym 
skarhum, pidnesenym prowyt powedenia żan- 
darmiw i stwerdżajut tilko, szczo Łeś Кта- 
maruk wzboroniuwaw sia witworyty skryniu, 
w kotrij naczalnyk hromady Sspodiwaw sia 
znajty schowani widznaky siczowi i doperwa 
na zapowia” żandarma, szczo w razi oporu 
skrynia bude witworena syłoju, prykłonyw sia 
usłuchaty wizwania. 


Zakyd, nenaczeby żandarm Hrywniak 
staraw sia prośbamy i hrożźbamy prykłonyty 
Łesia i Fedora Kramarukiw do wydania człe- 
nam Siczy hroszej, kotri zibrały wid nych 
tytułom wkładok w koryst” stowaryszenia i do 
rozwiazania Siczy, nałeżyt* sprostowaty о 
stiiko, szczo zhadanyj żandarm doradżuwaw 
dijstno Fedorowy Kramarukowy w mowi pry- 
watnij, szezoby бо) łuczsze pylnowaw staran- 
nijsze swoho hospodarstwa a mensze czasu 
tratyw na agitacyji siczowi. 


Dalsze twerdyt” interpelacyja, szczo 
w шарі 1904 żandarm Tyrawskyj z Pistynia 
skonfiskuwaw buw neprawno nezhadanomu 
błyzsze człenowy Siczy kalendar рій zaho- 
łowkom „Zaporożeć* i widznaku siczowu. Fa- 
ktyczno sprawa predstawlaje sia w toj spo- 
sib, szczo żandarm sej asystuwaw todi na- 
czalnykowy hromady Dmytrowy Kotiukowy 
w Pistyniu, kotryj maw z pryporuczenia Sta- 
rostwa w Kosowi wziaty w perechowanie pro- 
tokoły i predmety, stanowłaczi własnist* za- 
wiszenoji w swojij dijalnosty Siczy w Pisty- 
niu. W wykonaniu seji czynnosty udałyś zha- 
dani funkcyonari pomiż yńszymy do chaty 
Wasyła Hryhorczuka, syna Dmytra, Кобгу), па, 
wizwanie uaczalnyka hromady wydaw pere- 
chowani u sebe widznaky siczowi. Pry tij na- 
hodi zauważaw żandarm Tyrawskyj, schowa- 
пу) za balkon „steli kalendar „Ziaporożeć*, 
kotroho posidanie i szyrenie zistało zaboro- 
nene riszeniem włastyj sudowych. W naśli- 
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dok toho naczalnyk hromady Kotiuk skonfi- 
skuwaw sej kalendar. Takyj chid pryklucze- 
nia stwerdżaje zariwno naczalnyk hromady, 
Jak: takoż interesowanyj Wasyl Hryhorczuk 
i prysutni pry tim świdky Mychaił Ślusar- 
czyk, Petro Hajtałowycz i Nykołaj Peczeni- 
szczuk z Pistynia. 


Pidnesena dalsze w interpelavyji żałoba, 
nenaczeby żandarm asystujuczyj pry rewizyji 
chaty u Andrija Spaskoho, zastupnyka koszo- 
woho Siczy w Żabim, predpryniatoji na pry- 
poruczenie sudiji slidczoho, skonfiskowaw buw 
bezprawno try pistolety, wysiaczi na stini a 


czetwertyj schowanyj w skryni i majże 50 
Widznak siczowych blaszanych, je o stiłko 
prawdywe, szczo pry rewizyji perewedenij 


w споді slidstwa karnoho skonfiskowano u 
Spaskoho czotyry pistolety, 50 widznak siczo- 
wych і 2ł petroniw rewolwerowych, jako 
predmety pidozrini tym bilsze, 87620 tak 
Spaskij, jak i yńszi człeny Siczy, ne majuczy 
karty na orużije, chodyły ро seli z nabytymy 
rewo!weramy i noczeju strilały Na tim Xin- 
баці? sia zakydy, czyneni żandarmeryi, specjal- 
no z pryczyny mnymoho peresliduwunia S- 
czej, Krim toho nawodyt interpelacvja je- 
Szcze kilka pryklaczeń ne widnosiaczych sia 
uże do Siczy, w kotrych Żandarmy mały sia 
takoż dopustyty nadużyt, znuszczujuczy sia 
nad żytelamy. 


Perszyj toho roda хакуд, 
Żandarm Swiontek z posterunku w Żabim 
znuszczaw sia buw nad lwanom Muhanom 
bry nahodi dochodżeń, prowadżenych z pry- 
Czyny zakyaenoji Mokanowy kradeży, wydawaw 


sia w ezasty oprawdanym, w naślidok czohoj 


kiajawa Komenda żandarmeryi wweła rozka- 
20m z 5. sicznia 8. r. cz. 18844 dochodże- 
nie sudowe protyw  zhadanoho żaniarma. 

ochodżeni* se perewodżeno pered  sudom 
с. k. oborony krajeweji u Lwowi i skińczy- 
łoś odnakoż wdstupłeniem wić obżałowania 
zańla braku prawdywosty czynu  karyhi- 
dnobo.' 


Natomist'  dalsz»j zakyd, nenaczebv 
Żandarm Olszewskyj znuszezaw sia buw nad 
Pidozrinym о popownenie kradeży u kramar- 
ky Chany Donkner w Orniawi w powita koło 
myjskim S:efanom Komańczukom, pryczim 
brysutnyj pry dochodżeriu naczalnyk hroma- 
dy Mychaił Marcinowskyj maw buw zaperty 
Weri swojcji chaty, de widbuwałoś peresłu- 
chanie Tomańczuka, szezoby tojże ne utik, 
Je o stilko oprawdanyj, szczo. faktyczno pry 
dochoużeniu tim, perewedenim  zresztoju ne 
Юа wykluczne żadanie mnymo poszkodowanoji, 
ałe na wizwanie naczalnyka hromady, kotryj 
Prosyw Żandarma, patrolujuczoho todi w Ci- 
Mawi o pomicz w ślidztwi, wkazanyj Chanoju 


nenaczeby ; 


| widstupyw sprawu krajewij Komendi żandar- 


ł 
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Dokner jako pidozrinyj о ukradenie jeji 20 
koron z wysuwky. Stefan Tomańczuk zistaw 
wizwanyj do meszkania naczalnyka hromady 
i piddantj tamże peresłuchaniu. Koły odnak 
ne można buło zibraty dostatocznych  Ślidiw 
prowyny, a krim toho mnymo poszkodowana 
motała sia w swoich ziznaniach, wypuszczeno 
'Tomańczuka po piwhodynnim peresłuchaniun 
wilno domiw. Tomańczuk ziznaje raz, szczo 
Żandarm zowsim ne znuszczaw Sia nad nym, 
druhyj raz znow, szczo otrymaw wid żandar- 
ша udarenie w łyce. Zapereczuje natomist 
riszuczo nenaczeby dweri wid chaty w czas 
jeho peresłuchania buły zaperti. Naczalnyk 
hromady, jeho żena i policyjant hromadskyj 
Szpak hotowi  sut* zaprysiahnuty, szczo 
o znuszczaniu żandarma nad Tomańczukom 
ne buło besidy. 


Poślidnyj zakyd, czynenyj żandarmeryji 
je toho zmistu, szczo żandarm Szeremeta 
z posterunku w Jabłonyci chotiw prysyłuwaty 
Wasyla Pawłyczka z Stopczatowa, pidozri- 
noho o kradiż derewa pysarewy hromadskomu 
w Jabłonowi Nykol Slusarczukowy, aby pry- 
znaw sia do мупу i w бі) ciły byw jeho ku- 
łakom i kolboju bez pomyłuwania. Faktyczno 
ricz mała sia tak, szezo żandarm Szeremeta, 
pereświdczywszyś o prawdywosty  pidozrinia 
wymirenoho protyw Pawłyczka, powidomyw 
o tim w prypysanyj sposib sud powitowyj 
|w Peczeniżyni. Pry  protokolarnim peresłu- 
chaniu w sudi dnia 2. łypnia 1904 obżało- 
waw Pawłyezko żandarma Szeremetu, 82620 
tojże pry nahodi dochodżeń w dny 30. czer- 
ушіа prysyłuwaw jeho do pryznania sta do 
wyny i zadaw jemu pry tim łehke uszko- 
|dżenie tiła. Protokoł sej widosław Sud ро- 
| witowyj w Peczemżyni c. k. Sudowy oborony 
| krajewoji u Lwowi do urjadowania, tojże 


meryji w ciły perewedenia aochodzeń Docho- 
dżema odnak wykazały absolutnu bezpidsta- 
weist” czynenych żandarmowy Szeremeti za- 
lkydiw, w naślidok czoho zarjadżen» za po- 
poserednyctwom Frokuratoryi Derżawy w Kc- 
łomyji dochodżenie karne protyw Wasyla 
Pawłyczka w naprjami klewyty, popowneneji 
suprotyw shadanoho żandarma. Naślidok seho 
buło zasudżenie Pawłyczka Sudom powito- 
wym w Poczeniżyni wyrokom z 12. żowtnia 
1904 na try tyżni aresztu za kradiż i fał- 
szywe obżałowanie żandarma Szeremety. 


Wyrok sej zatwerdyw Sud okrużnyj 
w Kułumyi riszeniem z 30. żowtnia 1901. 


Туш wyczerpaw ja faktycznyj materyał, 
widnosiaczyj sia do predstawłenych w inter- 
| pelacyi faktiw mnymoho pereślidowania sto- 
waryszeń Siczy włastiamy politycznymy i or- 
ganamy żandarmeryji. 
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Na dokińczenie nechaj bude meni wil- 
no zaznaczyty, szczo w poślidnych czasach 
towarystwa Sjczy powodiat sia o mnoho spo- 
kijnijsze, rozwywajuczy swoju dijalnist czym 
raz bilsze w naprjamach statutom zaczerkne- 
nych. Tak postupajuczy i majuczy na uwazi 
ciły pożytoczni i humanitarni z pewnostyju 
ne budut” narażeni na neochotu włastyj pra- 
wytelstwennych і ne dadut* tym włastiam 
prywodu do neprychylnoho traktowania jich. 


P. Oleśnieki. proszu o hołos. 


Zastępca Marszałka. Głos ma p. Ole- 
śnieki. 


Р. Oleśnicki. Wysokyj Sojme! 


Pan komisar prawytelstwennyj widpo- 
wiw objemystoju widpowideju na moju inter- 
pelacyju w sprawi riżnorodnych obmeżeń praw 
konstytucyjnych horożan austrijskich na te- 
rytorji kilkoch powitiw wschidnij Hałyczyni. 
Sprawa taja je aktualnoho i zasadnyczoho 
znaczinia, bo dotykaje kwestji wykonuwania 
zakoniw na poły majważnijszych praw horo- 
żańskych kraju, imenno prawa zboriw, prawa 
towarystw, prawa osobistoj swobody i prawa 
swobody domowoj, otóż najważnijszych upra- 
wneń konstytucyjnych dorohych dla kożdoho 
horożanyna derżawy. 


Suprotyw wełykoj wahy tij widpowidy, 
suprotyw faktu, szczo sprawa je zahalnoho 
znaczinia i szczo nijaka swobodolubna pałata 
posolska ne może bez dyskusyji nad takoju 
sprawoju perechodyty do porjadku dnewnoho 
i taja sprawa i z boku interpulujuczych wy- 
mahaje wyjasnenia i jasnoho postawłenia do- 
tycznoj kwestji, stawlaju wnesenie na otwer- 
tie dyskusyji nad widpowideju p. Komisara 
prawytelstwennoho i postawłenia seji dysku- 
sji na porjadku dpewnym одпобо z buduczyćh 
zasidań Wysokoji Pałaty. 


Zastępca Marszałka. Kto popiera 
wniosek p. Oleśnickiego, zechce rękę podnieść. 
(Niedostateczna ilość.) Nie jest dostatecznie 
poparty. Przystępujemy do porządku dzien- 
nego, którego pierwszym punktem jest: 


Pierwsze czytanie wniosku p. ks. Effi- 
nowicza o przyznanie dodatku drożyźnianego 
nauczycielstwu ludowemu w powiecie brodz- 
kim. (Alleg. 529). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. Effi- 
nowicz. 


Р, Effinowiez. Wysoka Pałato I 


Wełykyj nedostatok terplat” uczyteli jak 
tu wże mnoho dostojnych paniw pidnosyło, 
ро mistach. Ałe w dałeko sumnijszym poło- 
żeniu znachodiat” sia uczyteli po sełach i mi- 
stoczkach. Płatnia takych uczyteliw na seli 
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wynosyt* 300 a najwyższe 400 złr. 
czynyt” denno kilkadesiat сепбім. 

Czyż je możływe szezoby uczytel mih 
z tych kilkadesiat centiw uderżaty swoju 
czysłennu rodynu, zapłatyty opał i jakuś słu- 
Żaszczu, kotra mu je koneczno potribna. 
Dlatoho uczyteli сії znachodiat” sia w newid- 
radnim położeniu. 
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Proszu pro toje, szczoby Wys. Pałata 


lzwołyła uczytelam powitu brodzkoho ргу- 


znaty na rik 1905 dodatok dorożyźnianyj, 
szczo najmensze w wysoti 259/, ich ricznij 
płatni. 


Рід wzhladom formalnym proszu moje 
wnesenie widosłaty do komisyji bndżeto- 
woji. 

Zastępca Marszałka. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (Nżkż). Gdy mikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta.  Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść (Większość). 
Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p. Skołyszewskiego w przedmiocie zalesienia 
stoków górskich i źródlisk rzek. (Alleg. 530). 


Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Skołyszewski. 


P. Skołyszewski. Wysoki Sejmie! 

Obecnie obowiązująca ustawa іазома 
z 8. grudnia 1852. zadania swego nie wyzeł- 
niła, Jako fabrvkat czysto biurokratyczny 
пові опа wyraźne cechy tegoż fabrykatu i 
wyraźne jego wady. Nie potrafiła się ona ni- 
gdy wznieść na odpowiednio wysoki poziom 
widzenia, nie potrafiła nigdy a może nawet 
nie starała się nigdy przy założeniu już swo- 
jem o to, aby uregulować ten stosunek na- 
turalny, stosunek racyonalny, jaki istnieć po- 
winien między kulturą rolną a leśną. 

Zdania tego, które tu ośmiehłem się 
wygłosić, nie potrzebuję długo udowadniać. 
Jest rzeczą pewną, że w interesie kraju ca- 
łego leży nie to, aby albo wielka przestrzeń 
lasu była w kraju, aibo zbyt małe przestrze- 
nie, tylko aby ten stosunek odpowiadał fa- 
ktycznej potrzebie, żeby tego lasu nie było ani 
zbyt wiele ani zbyt mało, żeby ten grunt, którego 
charakter jest czysto lesisty, ua którym nie in- 
nego prócz lasu rodzić się nie może, aby 
był rzeczywiście oddany kulturze leśnej, żeby 
ta kultura leśna istniała nie tylko na papie- 
rze ale i w rzeczywistości i była ściśle na 
tej powierzchni wykonywaną, a z drugiej 
strony, żeby ta każda powierzchnia, która 
wyższy dochód nieść może niż przy uprawie 
leśnej, nie była tym serwitutem, tym obo- 
wiązkiem zalesiania tylko obciążona. 


51. Posiedzenie z dnia 13. listopada 1905. 


Dalej wychodzi z tego założenia i pun- 
ktu widzenia, Że w interesie kraju i produ- 
Ксуї krajowej leży, ażeby to wszystko, co ze 
względów natury ogólno krajowej, ze wzglę- 
dów natury czysto gospodarczo-krajowej po- 
winno być zalesione i tworzyć las, uby rze- 
czywiście las tworzyło. Tak jednak u nes 
nigdy nie było, na ten poziom nigdy nie po- 
trafiła się wznieść ta ustawa i nigdy później 
do tego poziomu nie została dostrojoną. U- 
Stawa w swojem brzmieniu powiada, że wszy- 
stko со 1-50 stycznia 1853 roku w katastrze 
zaciągniętem zostaje jako las, to wszystko 
nadal w przyszłości jako las utrzymanem być 
winno, dozwala jednak tylko, aby władze ро- 
lityczne od wypadku do wypadku za zgło» 
szeniem się stron zezwalały w każdym wy- 
padku na przemianę kultury leśnej na 
rolną. 


Od tego czasu jednakowoż te wszystkie 
wypadki, te wszystkie zgłoszania nosiły ró- 
wnież charakter czysto przypadkowy, nie 
były опе w żaden plan ujęte, nie było ża- 
dnego planu, któryby dążył do tego, co tu 
nakreśliłem z góry, by interes ogólny krajo- 
му, interes i uzyskania odpowiedniego sto- 
sunku między jedną a drugą uprawą, by był 
оп kiedykolwiek w przyszłości osiągnięty. 
To jest jedno złe, które cechowało ustawę 
lasową i do dziś dnia cechuje. 


Lecz jest i drugie złe. Ustawa ta miała 
pewne nadzwyczaj twarde warunki dla właś 
Cicieli lasów i miała ostre postanowienia, 
jednakowoż te „de facto w rzeczywistości 
nigdy odpowiednio nie były wykonywane. 
Dlatego w niejednym wypadku, gdzie las 
znajdował się na piaszczystych terenach, a 
z drugiej strony ną stokach górskich, gdzie 
wskutek naturalnych warunków rodzaj gospo- 
darstwa powinien być ogromnie oględny, nad- 
zwyczaj fachowy, nadzwyczaj ostrożny, ten 
rodzaj gospodarki był zbyt często plądro- 
wniczy, niesumienny i wskutek tego tworzyły 
віє z jednej strony wydmy piaszczyste przez 
nagłe odsłonięcie przestrzeni z wielką dla 
kraju szkodą dla uprawy, a z drugiej strony 
обоїосаїу się stoki górskie, co również z 0- 
gromną szkodą połączone było. 


Jest rzeczą powszechnie znaną i udo- 
wodnioną przez najnowsze badania naukowe 
1 stacye doświadczalne, że tam gdzie stoki 
górskie są pozbawione wegetacyi leśnej, gdzie 
ną stokach górskich lasów nie ma, tam ilość 
opadów atmosferycznych nie zostaje niczem 
wstrzymaną i dochodzi ena w wysokości 
około '/ą do "/, koryta rzek, dochodzi 
w czasie bardzo krótkim, wskutek tego 
w krótkim przeciągu czasu w wielkiej ilości, 
we wszystkich potokach górskich a tem sa- 
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mem w dolinnych biegach się znajduje, a po- 
wodem tego są towarzyszące temu sposobowi 
wydarzenia, które powszechnie powodziami 
nazywają. 


Powodzie niczem innem w ostatnich 
czasach nie dadzą się usprawiedliwić, jak 
ogołoceniem stoków górskich z wegetacyi 
leśnej. 


Drugą rzeczą powszechnie znaną jest, 
że tam gdzie lasu nie ша, gdzie te korzenia 
w głąb ziemi nie wchodzą i jej niejako nie 
wiążą, tam po każdym opadzie atmosferycz- 
nym ziemia niczem nie związana, zupełnie 
narażona jest na to, że opady atmosferyczne 
spływająe z góry na dół z czem raz większą 
chyżością, zabierają z początku muł, potem 
piasek, szuter, kamienie, a nawet czasem 
bloki kamienne i najpierw do potoków  gór- 
skich а potem i niżej. 

Rezultatem tego jest napełnienie rzek 
źwirem, piaskiem, kamieniami, podwyższenie 
się dna tych rzek, umniejszenie się poje- 
mności dolin tych rzek, a skutek, groza 
wylewu coraz staje się większą. 


Prócz tego, przez to że stoki górskie 
zostają wegetacyi leśnej pozbawione, żę wła- 
ściciel wyciąwszy las nie troszczy się 0 to, 
co się z tem stanie, wskutek tego ogromna 
ilość powierzchni przepada dła  produkcyi 
krajowej z ogromną szkodą dla kraju, gdyż 
przecież w jego interesie jest, by produkcya 
w każdym kierunku była najracyonalniejszą 
i ile możności jak najobfitszą, 


Interesem kraju jest, żeby ile możności 
produkował najwięcej zboża i wszystkich pro- 
duktów rolnych, ałe leży też i leżeć powinno 
zawsze i jestto ustawą i opieką prawną we 
wszystkich prawach kulturalnych otaczane 
jak największą, uby rzeczywiście ta produkcya 
mogła się rozwinąć i uzyskać poziom jak 
najwyższy. 

Przez to jednakowoż, że stoki górskie 
pozbawione są tej wegetacyi, przez długi 
czas przez mieracyonalny wyrąb lasów po 
prostu uniemożliwiło się dalszą produkcyę 
leśną na tej przestrzeni i przez to gospo- 
darstwo krajowe i kraj bezwarunkowo cierpi. 


W końcu wspomnieć jeszcze muszę 
o jednej rzeczy, która do tego należy. Mia- 
nowicie przez to, że źródliska rzek i stoki 
górskie są pozbawione wegetacyi leśnej, przez 
to przepływ wody w tych rzekach jest ogro- 
mnie nierównomierny. 


Na wiosnę po roztopach a w jesieni po 
długotrwałych deszczach potoki górskie, 
a tem samem i wody w rzekach dolinnych 
silnie wzbierają i przepływ wody jest bardzo 
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wielki. W zimie ten przepływ jest dość re-| 


gularny, odpowiada przeciętnej ilości prze- 
pływu, ale w czasach posuchy, w miesiącach 
letnich przepływ ten jest ogromnie mały 
і niski, co oddziaływa również ujemnie na 
cele wyzyskamia siły mechanicznej wody do 
cełów przemysłowych. 


Wiadomo powszechnie, że potok górski 
może być wówczas do cełów produkcyi со 
do siły swej zupełnie wyzyskany, tylko 
wówczas, jeżeli on w pewnym dłuższym 
okresie czasu dostarczy jakieś minimum 
wody, które potrzebne jest do puszczenia 
w ruch turbiny. koła wodnego. 


Jeżeli jest las jaki taki, to ten las z jed- 
nej strony dopuszczając zaledwie połowę wo- 
dy do dna rzeki, a resztę zatrzymując. asy- 
imilując, tworzy niejako zbiornik, rezerwę te- 
go, co później powoli do brzegu rzeki docho- 
dzi. 

Stok powierzchni leśnej pokryty jest 
tylko naturalną ochroną przeciw zbyt silne- 
mu parowaniu danej powierzchni. 


Promienie słoneczne nie dochodzą 


wprost do ziemi. 

Ta ziemia wskutek tego jest daleko 
więcej przesiąknięta amiżeli stok, wolny od 
wegetacy! łeśnej. Wskutek tego dzieje się to, 
że w miesiącach letnich poprostu brak zu- 
pełnie wody w niektórych rzekach, albo jest 
Jej tuk mało, źe do użycia na cele przemy- 
słowe nie naużje Się. 

Jeżeli zważymy, że cała nasza Galicya, 
a przynajmoisj połudmowa jej część, Jest 
jednym łańcuchem gorskim, to brak ten Jest 
olbrzym. 

I nie rozchodzi się tu o pewną połać 
kraju, ale ten brak przyczynia się do tego, 
Że zło rozszerza się na cały kraj. 

W moim wniosku, który ośmieliłem się 
przedłożyć, wypowiedziane są 2 żądamia. 2 
grupy dążeń. 

Mianowicie z jednej strony pragnąłbym, 
aby Wysoki Szsjm odniósł się do Wydziału 
krajowego z żądaniem zebrania odpowiednich 
dat statysztyczeych, któreby dały nam ten 
przegląd i niogły służyć do uchwalenia usta- 
wy opartej, nie na jakiemś widzimisię, ale 
na faktycznym stanie rzeczy, na rzyczewistych 
warunkach, które jedynie odpowiedni prze- 
gląd statystyczny dać mogą. 


Rozchodzi się o to, aby określono jak 
wielka jest ilość stoków górskich, które w myśl 
katastralnych obliczeń mają być  роміега- 
chniami leśnemi, a w rzeczywistości nie są, 
są шеші tylko na papierze, 
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Z drugiej strony chciałbym, aby dostar- 
czono statystycznych dat, które stoki nie są 
oznaczone jako powierzchnie leśne, a prze- 
cież ze względów na ochronę wyższych częś- 
ci ziemi, powinny być zalesione. 

Dalej rozchodzi się o to, jak wielka 
ilość tych powierzchni znajduje się w rękach 
chłopskich, a jak wiele w rękach właścicieli 
ziemskich. 

Dalej mi chodzi o to, aby oznaczono 
jak wielka ilość jest rzeczywiście lasem ро- 
kryta, a jak wielka lasów nie ma. 


Dalej aby określono, jaka powierzchnia 
powinua być pokryta stale lasem w tym ce- 
lu, aby źródliska rzek były należycie chro- 
nione. 

To jest pierwsza część moich żądań, a 
to aby zebrano odpowiednie daty staty- 
styczne. 

Drugą częścią moich żądań jest odpo- 
wiednie unormowanie przepisów lasowych. 

Obecnie stosunek jest taki, że '/, powierz- 
chni jest z„lesiona a */, nie. 

'Ten stosunek nie jest racyonalny. Taki 
stosunek powinien być za zdrowy 1 racyo - 
nalny uzuauy, w którymby leśna odpowiadała 
zapotrzebowaniu kraju. 

Z drugiej strony rozchodzi się o to, że 
jeżeli juź postauowiny ze М, jesc Dlezale- 
siolą, a powieużmy, |, ша bjć pokryta la- 
sem, tv niechże ta У, trwale pod uprawę 
leśną oędzie pozostawiuna. 

Niech w takim razie będzie gospodar= 
stwo dobrze prowadzone i niech podlega tej 
kontroli, ktorej poulegać powinuv. Niech 
wszelka dowolność, wszelkie myslenie o ju- 
trze ustąpi trwałemu systematycznemu go- 
spodarstiwu leśnermu, takiemu, któreby zabe- 
zpieczało z jednej strony stoki zalesione od 
rąbunkowego gospodarstwa, odsłonięcia ich 
w przyszłości, a « drugiej strony ocehraniała 
wydmy piaszczyste. 

To były motywa, które sądzę, jeżeli 
nie są zupełnie słuszne, to (chcę być skrom- 
nym) mają przynajmniej pewne pozory słu- 
SZNoŚCI. 


Mają przynajmniej pewne powody do tego, 
żeby się głębiej nad niemi zastanowić, i przyjść 
do zdania, czy rzeczewiście warunek, który tu 
ośmieliłem Się przytoczyć i uzasadnić za słu- 
szny, czy rzeczewiście jest słuszny. 


[ sądzę, że dobrze będzie, jeżeli po 
rozpatrzeniu przez komisyę, Wysoki Ssjm 
uchwali w myśl mego wnio sku sprawę tę 
odesłać Wydziałowi krajowemu, aby Wydz. 
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krajowy sprawę tę zbadał i przyszedł tu 
z odpowiednią rezolucyą. 

Sądzę, że to wyjdzie nam na pożytek 
w obecnym czasie, kiedy przedłożenie nowej 
ustawy lasowej jest tylko kwestyą czasu, i 
w najbliższej przyszłości się stanie. 

Na tem kończę moje uzasadnienia a pod 
względem formalnym proszę о odesłanie tego 
wniosku do komisyi gospodarstwa krajowego. 


(Brama i oklaski). 


Zastępca Marszałka. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? Nikt. Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Nastęjuje sprawozdanie Wydz. krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Zbaraż 
Ra pobór opłat gminnych od napojów вріїу- 
tusowych, piwa i miodu. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 

Członek Wydziału kraj. 
szczyński (czytaj. 


p. Were- 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
Ша giminie Zbaraż na pobór opłat gwinoych 
ой napojów spirytusowych piwa i miouu. 


Wysoki Sejmie! 

Uchwałą z dnia 1. kwietnia 1905 r. 
postanowiła Rada gminna w Zbarażu zapro- 
Wadzić opłaty gmmune od wyżej poszczegó|- 
monych napojów według następującej ta- 
ryfy : 

1. Од jednego hektolitra spirytusu bez 
Względu na ilość stopni  alkoholometrowych 
ро 22 koron. 


„ . 2. Od jednego hektolitra słodzonych na- 
bojów spirytusowych jak: rumu, araku, Śli- 
Wowicy i wogole napojów, których zawartość 
alkoholu me da się oznaczyć alkoholometrem 
Po 20 K. 


3. 
or. 


4. Od jednego hektolitra piwa po 2. K 
40 hal. 


W 
Uchwała powyższa została w gminie na- 
leżycje ogłoszona, a przee:wko niej nie wale- 
Sono żadnych protestów. 


Wydział powiatowy w Zbarażu na po- 


od jednego hektolitra miodu po 


8 k 


w e w, ls 
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siedzeniu z dora 4 lipca 1905 r. l. 1296 
powyższą prośbę przychylnie zaopiniował. 

Zaprowadzenia rzeczonych opłat doma- 
ga się gmina celem uzyskania funduszów ca 
budowę rzeźni, przeniesienie targowicy i bu- 
dowę chodnika do wybudować się mającej 
stacyi kolejowej. 

Według budżetów z trzech ostatnich 
lat stan funduszów gminy przedstawia się, 
jak następuje: 


W roku 1903 wynosiły : 


. wydatki . . 21.490 K — h. 
dochody ć . . 19.3569 K 81 h. 
niedobór з 5.130 K 19 Б. 

Lokryty 309/, dodatkiem do podatków bez- 

pośrednich. 

W roku 19)4 wynosiły : 

wydatki . . . 25.5072 K — В. 
dochody 4 . . 19.593 К 82 b. 
niedobór 5.9.8 K 68 h. 


pokryty 309/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich w gminie przypisanych a wynoszą- 
cych w przybliżeniu kwotę 14.000 K. 


W roku 1905 wynogiły : 


wydatki . . 81.458 K — h. 
dochody . . . . 22.837 K 57 h. 
niedobór 8.370 К 43 h. 


pokryty 409/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. : 


С. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie w piśmie swem z dnia 
2. listopada 1905 r. l. 3558 oznajmiła, że 
wobec miekorzystnego stanu majątkowego 
gminy Zbaraż nie sprzeciwia się w zasadzie, 
imimo wynikającej stąd ujmy dla interesów 
gal. funduszu propinacyjnego, przyznania tej 
gminie prawa poboru opłat gminnych od 
trunków spirytusowych i piwa po koniec r. 
1910, zastrzega jednak, by prawo to przy- 
znano gminie tylko pod tym warunkiem, że 
gmina stosownie do powziętej uchwały rady 
gminnej z 1. kwietnia br., nie będzie mogła 
dochodu z tych opłat zabezpieczyć inaczej, 
jak tylko w zgodnem porozumieniu z c. k. 
Dyrekcyą galie. funduszu  propinacyjnego, 
względnie z miejcowymi dzierżawcami prawa 
propinacyi. 

Co się zaś tyczy granie normalnych tych 
opłat, zauważyła Dyrekcya, że według ге- 
skryptu ministr. z dnia 30. marca 1891 L. 
6241/a nie mogą te opłaty po wliczeniu kra- 
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jowych opłat konsumcyjnych, wynosić wię- 
cej jzk: 


od hektolitra wódki . .22-- K 
r є słodzonych 

trunków . 11:- К 
» 7 piwa 3:40 K 


Proponowana przez gminę opłata od 
wódki 22 K od hektolitra nie sprzeciwia się 
przeto powyższej normie, natomiast opłata 
od trunków słodzonych, z uwzględnieniem 
zniesionej 8. 13. ustawy z 13, lutego 1903 
L. d. u. kr. Nr. 24 opłaty krajowej 8 K od 
hektolitra może wynosić tylko 11 K od he- 
ktolitra, a od piwa z uwzględnieniem obowią- 
zującej po koniec roku 1909 krajowej opłaty 
konsumcyjnej 1 K 70 Б. od hettolitra (8. 1. 
ust. z 13 lutego 1908 Dz. u. kr. Nr. 24) 
tylko 1 K 70 h. od hktl. 


Wydział krajowy uznając potrzebę ze- 
zwolenia gminie Zbaraż na pobór proszonych 
opłat, wszełako pod warunkami wyrażonymi 
w powyższem piśmie c. k. Dyrekcyi gal. fun- 
duszu propinacyjnego wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 


Ustawa. 


z dnia .... 0 zezwoleniugminie Zba- 
raż na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego. Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę- 
puje: 


Art. 1. 

Gminie Zbaraż zezwala się pobierać 
od wejścia w życie niniejszej ustawy do 
końca r. 1910 opłaty gminne od niżej po- 
szczególnionych napojów w gminie wyrabia- 


nych łub w jej obręb | wprowadzanych 
i w niej zużywanych według następującej 
taryfy : 


1) Od jednego hektolitra stustopniowe- 
go alkoholu po 22 K. 


2) Od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych, których stopień alko- 
holu nieda oznaczyć się stustopniowym alko- 
hoiometrem, po 11 K; 


3) Od jednego hektolitra piwa po 1 K 


3 


70 h 
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4) Od jednego hektolitra miodu po 
8 К. 


Art. II. 


Do uiszczenia powyższych opłat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napoje w Art. ІТ. 
poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
użytek czy też na sprzedaż. 


Art. III. 


Okręg poborowy 
raż. 


stanowi gmina Zba- 


Art. IV. 


Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać  produkcyi ani obrotu handlo- 
wego. 


Art. V. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli 8, 6 ces. rozp. z 17. lipca 1899 dz. 
pp. Nr. 120 część II, wolną jest od państwo- 
wej opłaty konsumcyjnej. 


Art. VI. 


Bliższe postanowienia со do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admini- 
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. 


Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 
być złączoną z dzierżawą prawa ргоріпасуї 
w Zbarażu a dla przeprowadzenia tej dzier- 
żawy obowiązaną jest gmina uzyskać zgodne 
porozumienie się z c. К. Dyrekcyą gal. fun- 
duszu propinacyjnego, względnie z dzier- 
żawcą prawa propinacyi w Zbarażu. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych, 
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Zast. Marszałka. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


4 Sekretarz р. Urbański 
сів tej ustawy en bloc. « 


Zast. Marszałka.Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Мак). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę u- 
Stawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


. , ekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
Jęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Wnoszę przy- 


, Zast. Marszałka. Jest wniosek przystąpie- 
Ша do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy mkt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęta. 


: Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego jako komisy! о petycyi gminy Ду- 
Wca w sprawie przekształcenia 6 klasowej 
szkoły żeńskiej na wydziałową. (AŻ. 581). 

Sprawozdawca p. 
głos. 


Sprawozdawcą p. Wereszczyński (za- 
czyna czyłać sprawozdanie) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Wereszczyński ma 


Zast. Marszałka. Jest wnic sek uwolnienia 
р. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyi. 

Sprawozdawca poseł Werceszczyński 
(czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sześcioklasowa szkoła pospolita żeńska 
w Zywcu zostanie przekształconą па 2-Кіазо- 
wą szkołę wydziałową żeńską, a zwiększone 
skutkiem tego przekształcenia wydatki na 
płace nauczycielskie zostaną przyjęte na 
undusz szkolny krajowy, o ile nie znajdą 
pokrycia w  prestacyi rocznej 11.555 K ui- 
Szczać się mającej przez 


ZWZ о іван 
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na płace nauczycielskie istniejących w tem 
mieście szkół ludowych. 


Zast, Marszałka. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Хоб), Gdy'nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi solnej 
о krajowej sdrzedaży soli. (47. 532). 


Sprawozdawca poseł Merunowicz ma 
głos. 

Sprawozdawca p. Merunowiez (zaczy- 
na czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. 


Wnoszę uwolnienie p. Sprawozdawcy 
od czytania sprawozdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnieuia p. Sprawozduwcy od czytania 
sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem zga- 
dza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę о odczyta- 
nie wniosków  komisyi. > 

Sprawozdawca р. Merunowicz  (czy- 
ła): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego о sprze- 
daży soli pod jego zarządem LW. kr. 
64.808/905. 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
ażeby ponownie wdrożył z c. k. Rządem 
układy, zmierzające do objęcia galicyjskich 
salin przez Wydział krajowy w zarząd albo 
w dzierżawę, z ustanowieniem takich wa- 
runków, któreby ani nie uszczuplały docho- 
dów Skarbu państwa z kopalń i warzelń, 
ani też nie naruszały urządzeń monopolu 
solnego. 


8. Niezależnie od badań i rokowań 
w sprawie objęcia wszystkich salin w za- 
rząd, albo w dzierżawę kraju, Sejm poleca 
Wydziałowi krajowemu, by nie ustawał 
w staraniach o bezzwłoczne powiększenie 
eksploatacyi kopalń soli potasowych w Ka- 
łuszu, і 0 zaprowadzenie tam  produkcyi 
skoncentrowanych soli potasowych, i upo- 
ważnia go do nawiązania ewentualnie roko- 
wań o objęcie salin kałuskich w dzierżawę 
kraju, jeżeli c. k. Rząd nie byłby skłonnym 
do powiększania eksploatacyi kopalni tam- 
tejszej i zaprowadzenia tam produkcyi soli 
nawozowych skoncentrowanych. 

4. 


Sejm ponownie wzywa c. К. 


gminę m. Zywca!' Rząd: 


2168 


a) aby koniecznie uregulował produ-| 
kcyę soli w żupach wschodnio galicyjskich 
w sposób dogodny dla ludności; 


b) aby w drodze właściwej starał się 
o ogólne zniżenie cen soli, a na razie przy- 
najmniej, aby dążył do dalszego obniżenia 
ceny soli dla bydła ; 


c) ażeby hodowcom bydła w okolicach, 
gdzie istnieją źródliska solne, ułatwiał o ile 
możności pobór surowicy solnej. 

Zastępta Marszałka. Rozprawa ogól- 
na otwarta. 


P. Mieczysław Urbański. Proszę o 
głos. 


4astępca Marszałka. Głos ma p. Mie. 
czysław Urbański. 


P. Mieczysław Urbański. 
Izbo ! 


Zgadzając się z treścią i rezolucyami 
komisyi pozwolę sobie jednak | ро- 
siawić poprawkę do punktu 4) Lt b), a 
mianowicie wnoszę, ażeby opuścić słowa : 
»a narazie przynajmniej, aby dążył do dai- 
szego obniżenia ceny soli dla bydła«, a na- 
tomiast dodać słowa: »tak warzonki jak so- 
li bydlęcejs, — a to dlatego ponieważ ten 
drugi ustęp »a narazie przynajmniej: i t. 
d. osłabia zupełnie żądanie zawarte w pier- 
wszym ustępie lit. b). 


Wysoka 


Następnie pozwalam sobie podnieść, 
że już poruszył p. Skrzyński w swoim wnio- 
sku, że we wielu powiatach odczuwać się 
daje brak soli, a jakość jej jest nawet nie- 
co gorszą niż bukowińska. 


Otóż handlarze wyżyskują to і sprowa- 
dzają sól bukowińską i jako lepszą sprze- 
dają  rugując z handlu sól krajową, a nad- 
to nie związani ceną ustanowioną przez Wy- 
dział krajowy pobierają znacznie więcej za 
kilogram niż 22 h, 


Z tego powodu pozwolę sobie do pun- 
ktu 4, jako literę d postawić rezolucyę, 
w następującym brzmieniu, aby czuwał nad 
odpowiednim wyrobem soli w salinach kra- 
jowych tak eo do jakości jak i ilości i u- 
praszam Szan. Sprawozdawcę i Wys. Izbę 
o przyjęcie tej rezolucyi. 


(Brama). 


Zastępca Marszałka. Кіо popiera te 
poprawki, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
ilość). Są poparte. 


Czy żąda jeszcze kto głosu? 
P. Stapiński. Proszę o głos. 
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Zastępea Marszałka. Głos 
Stapiński. 


Р. Stapińksi. Wysoka Izbo! - 


Ja z racyi ostatniej rezolucyi pozwolę 
sobie zabrać głos, w tym celu, ażeby zwró- 
cić uwagę na to, jak trudno doprosić się 
czegoś u rządu austryackiego, a z drugiej 
strony, jak wskutek postępowania rządu lu- 
dność bywa wystawiana na różne przykro- 
ści i straty. 


ma p. 


W roku zeszłym w czasie rozprawy 
nad podobną sprawą Wys. Sejm oświad- 
czył się jednomyślaie za tem, ażeby rząd uła- 
twiał sprzedaż surowicy solnej na  pole- 
pszenie paszy dla bydla. 


W odnośnych petycyach wymienione 
były rozmaite miejscowości, a między inne- 
mi też gmina Białobrzegi w pow. kro: 
śnieńskim. 

Ja doniosłem gminie tej o uchwale 
ХУ. в. Izby, ale dla ostrożności kazałem im 
jeszcze zrobić osobne podanie do Dyrekcyi 
okręg. Skarbu w Sanoku. 


W Białobrzegach jest źródeł kilkana- 
ście i to bardzo silnych, tak że bardzo ma- 
ły otwór wystarcza, żeby tę wodę w wiel- 
kiej ilości na wierzch wydobyć. 


Dyrekcya okręgowa jednak wcale na 
to podanie nie odpowiedziała, a gospodar- 
rze białobrzescy sądząc, że rząd nie będzie 
lekceważył uchwały Wys. Izby, a następnie nie 
otrzymawszy od Dyrekcyi odpowiedzi, mogli 
przypuszczać, że im nikt nie zechce robić 
przeszkód w czerpaniu. 


Gdy jeszcze wskutek zimowej pory pa- 
nował w gminie wielki brak siana, a siano 
dostarczane ż zewnątrz przez  przedsiębior- 
ców było dla bydła rogatego zupełnie nie- 
stosowne, więc ktoś z dowcipniejszych zro- 
bił otwór, z którego następnie gospodarze 
przez parę tygodni czerpałi sobie po "/, ko- 
newki. 

Po 2 miesiącach na skutek doniesienia. 
straży skarbowej zjechał do wsi komisarz 
w Dyrekcyi okręgu Skarbowego ze Sanoka 
i prowadził śledztwo z ludnością, zmuszając 
gospodarzy do dokładnych zeznań, iłe suro- 
wicy wyczerpano. 

Naturalnie ludzie wzbraniali się przy- 
sięgać, bo żaden przecież nie prowadził za- 
pisków,iłe kto czerpał, oczywiście więc ka- 
tegorycznie odmówili przysięgi. 

Na tej podstawie Dyrekcya okręg. 
Skarbu doręczyła gospodarzom  rezelucye 
karne, skazujące gospodarza Płoszaja, na 
którego gruncie było źródło na 400 kor. 
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drugiego gospodarza na 300 kor, a kiłkuna- 
stu innych na grzywny od 10—200 kor. 
względnie na karę aresztu. 


Wniosłem już w tej sprawie interpela- 
cyę і mam nadzieję, że JE. Pan - Namie- 
stnik zechce egzekucyę tych grzywien, wzglę- 
dnie kar powstrzymać, ale korzystam też 
2 tej sposobności, ażeby na tym fakcie zilu- 
strować, jakiego poparcia doznaje trudność 
ze strony władz rządowych i na jakiego ro- 
dzaju dochod enia ona jest narażoną. 


Sądzę, że taki kiepski rok jak  zeszłe- 
50 roku wprost nakazywał władzom uwzglę- 
dnienie skromnych żądań ludności. 


Niestety władza skarbowa nie liczyła się 
4 tem wcale і tak wysokie grzywny nakła- 
ała. 


Prosiłbym zatem, ażeby JE. Namie- 
stnik zechciał wstrzymać egzekucyę, prze- 
cież Skarb państwa właściwie żadnej straty 
nie poniesie. 

Umożliwieniem poboru surowicy przy- 
Czyni się rząd do poprawy hodowli bydła, 
a Że nie uszczupli dochodów skarbu, nie 
ulega wątpliwości, bo dopuszczenie do czer- 
Pania soli ułatwi włościaninowi hodowlę by- 
діа, i spełnianie obowiązków gospodarskich. 


Ponieważ zdaje mi się, że rezolucya 

Ostatnia jest w tej mierze zanadio skromną, 
0 słowa »o ile możności« znaczą wobec 
władz skarbowych tyle, że jeżeli zechcą, 
mogą wcale nie pozwolić, — pozwalam sobie 
na miejsce tej rezolucyi postawić inną na- 
stępującą : 
(czyła) 

»Sejm wzywa Rząd, aby udzielił ze- 
źwolenia na czerpanie surowicy solnej go- 
Spodarzom w tych wszystkich gminach, gdzie 
Зі Źródła surowicy solnej, a to w ilościach, 
Botrzebnych do poprawy paszy dla bydła« 


Jeżeliby szło o to, w jaki sposób rząd 
Może wykonać kontrolę nad ilością czerpa- 


lej soli, to może on sobie zastrzedz jak| 


Najsurowszy rygor, czy to przez zobowiąza- 
Ше gospodarza i ewentualne zagrożenie mu 
Jak najsurowszemi grzywnami, czy też choć- 
у przez postawienie raz lub dwa razy stra- 
Źnika, któryby kontrolował, ile soli się czer- 
le. W ten sposób niech sobie rząd obwa- 
Towuje swoje interesa, lecz niech nie idzie 
tak daleko, by skarby naszego kraju marno- 
Wały się dla dogodzenia fiskalizmowi. 


; Zastępca Marszałka. Kto popiera re- 
zolucyę p. Stapińskiego, zechce rękę odnieść. 
(Dostateczna iłość). Jest poparta. 


Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
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Р. ks. Stejałowski. Proszę o głos. 


Zastępea Marszałka. P. ks. Stojałow- 
ski ma głos. 


P. ks. Stojałowski. Wysoki Sejmie ! 


Sprawa soli jest sprawą ubogich ludzi. 
Soli potrzebuje każdy najbiedniejszy, a ma- 
my bardzo wielką ilość takiej ludności, dła 
której sól stanowi jedyną przyprawę strawy, 
jaką się musi posilać. 

Tymczasem ze sprawozdania samego 
widać, że chociaż Wydział krajowy ujął tę 
sprawę w ręce i pomyślnie handel soli pro- 
wadzi, to jednak rząd w tej sprawie jest 
dość głuchy na wszelkie wezwania kraju i 
na wszelkie najsłuszniejsze jego żądania. 


7 wielkiem zadowoleniem stwierdzam, 
że żądanie, które zdaje mi się w pierwszym 
roku, gdy przyszedłem do Sejmu, postawi- 
łem, mianowicie, żeby rząd oddał saliny, jako 
majątek krajowy, w zarząd kraju, chociaż u- 
padło wtedy, nareszcie jednak dziś stało się 
już żądaniem kraju i Sejmu. Ale okazało 
się znowu, jak szanowny rząd sprzyja kra- 
jowi. 

W sprawozdaniu komisya stwierdza, że 
na pismo, w którem Wydział krajowy za- 
wiadomił rząd, iż kraj i Sejm sobie życzy, 
żeby mu rząd oddał przynajmniej w dzierżawę 
saliny krajowe, Wydziałowi krajowemu wzglę- 
dnie krajowi rząd nie raczył nawet піс od- " 
powiedzieć. | całkiem się temu dziwić nie 
można, bo oczywiście, jak rząd raz co w swo- 
je łapy chwyci, to nie tak łatwo już z nich 
wypuści. Sól należy do tych właśnie rzeczy, 
na których rząd nietylko milionowe ma zy- 
ski, ałe należy także do tych właśnie przed- 
miotów, na których — można powiedzieć — 
już tak arcykapitalistycznie — wyzyskuje 
ludność. 


Wartość kilograma soli jak fachowi 
twierdzą nie wynosi więcej jak З centy — 


(Głos: Pół centa). 


tak, wartość samej soli pół centa, ale 
razem z produkcyą 3 centy, Otóż to, co ko- 
sztuje 8 centy, rząd sprzedaje za 10 et. To 
jest taki wyzysk, że gdyby był praktykowa- 
ny w prywatnem przedsiobiorstwie, toby się 
mówiło, że producent bezczelnie wyzyskuje 
społeczność, że zarabia kolosalnie. "Tymcza- 
sem rząd najspokojniej praktykuje to tyle 
lat, a na wszystkie żądania, żeby zniżył cenę, 
pozostaje głuchym. 


A przecież ta sól jest naszą krajową 
własnością i należałoby się nam, ażeby tego, 
czego nam Pun Bóg nie poskąpił, rząd nam 
przynajmniej nie podrażał, і 
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Gdybyśmy w tej sprawie poprzestali 
na tem, żeby czekać, aż rząd zechce nam 
łaskawie odpowiedzieć, tobyśmy czekali, tak 
jak na inne rzeczy, może lat 20! Kto wie 
zaś, czy wyższe rządy, które kierują losami 
państw i narodów, skażą nas na to, żebyś- 
my jeszcze 20 lat czekali łaski rządu austry- 
ackiego, dlatego zdaje mi się, że należałoby 
rzecz energiczniej prowadzić i nie samemi 
tylko pismami. Bardzo żałuję, że nie wie- 
działem o tym referacie komisyi solnej i że 
go nie przeczytałem przedtem, nim Koło 
polskie było zebrane. Gdy bowiem Koło było 
tu zebrane, i gdy pp. posłowie z Rady pań- 
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szybszym krokiem, bo pieniędzy na to nie 
brakuje, zyski z soli są, więc Wydział kra- 
jowy, tak jak każdy przemysłowiec i kupiec 
powinien w tej sprawie trochę na sposób 
żydowski, ti śmielej i ryzykowniej postępo- 
wać i takie magazyny własne coraz częściej 
zakładać po powiatach, a z pewnością jak 
dotychczasowe, tak i te w przyszłości zało 
żone, przyniosą mu znaczne korzyści. 

Nie chcę rzucać posądzeń, ale z nie- 
których faktów takby wyglądało, jakgdyby 
w niektórych miejscowościach byli już ja- 
cyś agenci i przedsiębiorcy żydowscy, z któ- 
rymi Wydział solny ma dawne stosunki, a 


stwa zdawali sprawę z rozmaitych swoich | więc nie chce ich usuwać. Oczywiście tymby 
zdobyczy w Wiedniu, stało się, że o soli się urwały interesy, gdyby Wydział krajowy 
zupełnie zapomniano i nikt o tej sprawie założył własne magazyny, i dla tych to mo- 
nie wspomniał, a mnie się zdaje, że żądanie i że względów i względzików ta sprawa bywa 


całego kraju, żeby rząd oddał saliny przy-i jodraczana i mniej rażnie postępuje. 


Otóż 


najmniej w dzierżawę Wydziału krajowego | Wydział solny mógł się już przekonać, że i 


i na pożytek naszego kraju, należy do bar- 
dzo istotnych i ważnych. Dlatego nie sta- 
wiam wniosku, żeby Wydziałowi krajowemu 
tę sprawę polecić na nowo, bo zresztą i ko- 
misya z tem przychodzi, tylko zwracam się 
do p. sprawozdawcy, jako do członka tak 
komisyi solnej, a zarazem członka Koła pol- 
skiego w Radzie państwa z prośbą, żeby, 
skoro co roku o soli referuje, raczył pamię- 
tać w Wiedniu o tej nieszczęśliwej soli i 
wycisnął tam od rządu bodaj odpowiedź, bo 
to jest już rzeczą przyzwoitości, żeby rząd 
odpowiedział czy tak czy siak, i żeby tasprawa 
została przynajmniej wdrożona. Więc jak rze- 
Кіего, bez stawiania wniosku proszę p. spra- 
wozdawcę solnego, żeby na przyszłą sesyę sta- 
rał się przynieść nam z Wiednia lepszą odpo- 
wiedź niż ta, którą nam daje tegoroczne 
sprawozdanie komisyi solnej. To jest rzecz 
najważniejsza i konieczna, bo dotyczy, jak 
wspomniałem, całej i to najbiedniejszej łu- 
dności. Jak się lud kocha, to potrzeba przy- 
najmniej dać mu soli, aby mu jego twardy 
chleb posolić. 


А teraz uwaga druga: Przedewszyst- 
kiem stwierdzam, że kiedy pierwszy raz po- 
stawiłem wniosek, ażeby Wydział solny 
w Wydziale krajowym zakładał własne ma- 
gazyny soli po powiatach, z tym wnio- 
skiem w tej [zbie przepadłem. Zwykłym je- 
dnak losem naszych wniosków, to co z na- 
szej strony ludowej wychodzi i przepada, 
za rok lub dwa wraca do Izby przybrane 
w kontusz prawicy i staje się rzeczywisto- 
ścią. Z zadowoleniem tedy widzę, Że i ten 
mój wniosek także nareszcie się przebił i 
sprawozdanie komisyi solnej podnosi, że 
Wydział solny zakłada własne magazyny. 


Chciałbym tylko, żeby się to działo 


W ЕЕ ZZ A ZZ ZWZ Z ZE W OE WOZY 


bez żydów można dobrze prowadzić inte- 
resy, i dlatego, gdzie się tylko da, niech bez 
wzgiędu na dotychczasowych swoich agen- 
tów czy pośredników, zakłada magazyny 
własne. 

Taką miejscowością, o którąby mi naj- 
więcej chodziło, jest Biała. Jest tam taki 
przedsiębiorca, oczywiście żyd, który ma 
wielki skład i grubo na nim zarabia. Ja już 
nawet osobiście do biura solnego za tą spra- 
wą chodziłem, ale mnie zbyto tam, »że tam 
już jest jakiś przedsiębiorca!« Otóż chciał- 
bym, żeby właśnie tam na kresach, gdzie 
jest ten główny, jak samo sprawozdanie Wy- 
działu krajowego wspomina, konkurent kra- 
jowy, mianowicie Bank  bielsko-bralski, 
aby tam Wydział krajowy założył własny 
magazyn solny. Wspomina też Wydział kra- 
jowy, że z największym swoim konkurentem, 
Bankiem bielsko-bialskim, rozpoczął jakieś 
pertraktacye, żeby tę konkurencyę usunąć i 
w swoje ręce ująć sprzedaż soli kamiennej 
także i w tamtej, zachodniej stronie. Powód, 
dla którego te pertraktacye się rozbiły, jest 
bardzo niedostateczny. Wydział krajowy mó- 
wi, Że rozeszła się pogłoska, że w Wieliczce 
czy w Bochni ma być zaprowadzona wa- 
rzonka soli, i dlatego on z tym Bankiem 
zerwał rokowania | 

Przyznaję się, że nie rozumię tego po- 
u. 

Może to jest jakiś handlowo-przemysło- 
wy powód, ale byłbym za tem, ażeby Wy- 
dział solny wysilił się w tym kierunku i 
tego konkurenta swego starał się koniecznie 
usunąć. 

Ten konkurent nietylko tam w Bielsku 
i Białej sprawę psuje, ale on przecie siedzi 
w samej Bochni i Wieliczce i tam swoje 
manipulacye prowadzi z pewnością nie z ko- 


wod 
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rzyścią dla kraju, 
niego szkodą. 


ale raczej z pewną dla 


Otóż w tej sprawie, która także jak 
wiele innych już lata się wlecze, powinien 
Wydział solny zdobyć się na jakąś ener- 
gię. 

To są rzeczy, które chciałem podnieść 
przy tej sposobności, a resztę zostawiam — 
jeżeli się okaze potrzeba do dyskusyi 
szczegółowej, przy której sobie głos zastrze- 
gam. 


Skończyłem. 


Zastępca Marszałka. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? 


P. Skołyszewski. Proszę o głos. 


Zastępea Marszałka. Głos ma p. Sko- 
łyszewski. 


Р. Skołyszewski. Wysoki Sejmie! 


Tak samo, jak poprzedni mowca, muszę 
wyrazić na wstępie swego przemówienia 
pełne uznanie działalności Wydziałowi kra- 
jowemu w sprawie sprzedaży soli i organi- 
zacyi tej sprzedaży. 


Objaw to nadzwyczaj pocieszający, że 
Wydział krajowy, jako instytucya publiczna, 
a więc nie mogąca występować z tak wielką 
inicyatywą i ruchliwością jak jednostka, po 
mimo tego w tak znakomity sposób wywią- 
zał się ze swego zadania i doprowadził do 
tak świetnego dla dobra kraju rezultatu pod 
względem unormowania sprzedaży soli. 


Muszę to podnieść ze względu na samą 
słuszność i sprawiedliwość. 


7 drugiej jednak strony muszę tak 
samo, jak inni mowcy, potępić ten pobór po- 
datku solnego w formie monopolu od soli 
bydlęcej. 


Jeżeli jeszcze monopol soli kuchennej 
możnaby usprawiedliwić względami czysto 
fiskalnymi i uważać go w pewnej części za 
usprawiedliwiony, to już monopol soli bydlę- 
cej jako taki nie wytrzymuje najmniejszej 
krytyki. 


Gdyby monopol tej soli i sprzedaż jej 
przynosiły rzeczywiście wielkie dochody dla 
skarbu państwa, to w takim razie jeszcze 
możnaby ten wzgląd zrozumieć, ale skoro 
zakupno tej soli dla ludności z powodu wy- 
górowanej ceny jest utrudnione, która to 
ludność zakupywałaby ją, gdyby cena była 
jak najniższa, gdyż sól ta może się przyczy- 
nić do uzupełnienia paszy dla bydła i hy- 
gienicznego utrzymania tegoż, więc ubywa 


2771 


aniżeli ten marny dochód z monopolu sol- 
nego. 


Tu widoczny jest tak wązki i ciasny 
fiskalizm austryacki, który chyba z zasadą 
gospodarczą pogodzić się nie da. 


Sądzę, że byłoby tu obowiązkiem kraju 
przypomnieć rządowi o tej niesłuszności, a 
z drugiej strony apeluję do posłów wiadeń- 
skich, ażeby w tym kierunku na inicyatywę 
jak najenergiczniejszą zdobyć się zechcieli. 


Nie chcę przez to twierdzić, ażeby po- 
słowie do Rady państwa tę sprawę spuszczali 
z oczu, ale uważam za swój obowiązek 
z tych ław ludowych znaną tę sprawę co 
roku podnosić, cechować i wykazywać, jak 
wielką krzywdę wyrządza rząd przez to 
włościaństwu i całemu  gospodarstwu solne- 
mu w kraju. 


Gdyby ta sól była tańsza, to byłaby 
przecież w większem u włościan użyciu ani- 
żeli jest. 


Chociaż ks. Stojałowski powiedział, że 
właściwa cena jednego kilograma soli wy- 
nosi dla rządu З сі., to ja, pochodząc z ро- 
wiatu solnego, powiadam, że cena ta wynosi 
zaledwie półtora centa, tj. 3 halerze, a dla 
celów przemysłowych sprzedaje się po 54 h. 
za ceinar metryczny. 


Jeżeli więc państwo, stojąc na tej pra- 
widłowej zasadzie, powiada, że tu interes 
przemysłowy wymaga tego, ażeby przemy- 
słowcy po tak niskiej cenie otrzymywali sól, 
to zapytuję, czy z tą samą sprawiedliwością 
i słusznością ludność wiejska nie powinnaby 
zasługiwać па takie same uwzględnienie, 
którego się doczekał przemysł? 


Tutaj — sądzę — z całą energią na- 
leży się domagać, aby cena tej soli dla 
włościaństwa w dostateczny sposób zniżoną 
została i by ta sól w ten sposób mogła 
wejść w szersze użycie. 


Pod tym względem zgadzam się z р. 
Stapińskim i w tym wypadku muszę mu 
przyznać racyę. 


Ta surowica solna, której cena w osta- 
tnich czasach została zniżooa — ale bardzo 
nieznacznie — bo cena wynosi 30—40 h. 
od 1 hektolitra, musi być pompowana z ko- 
palni, a jeżeli nie zostanie pozbyta, wylewa- 
na jest wprost do rynsztoków. 


Та cała operacya odbywa się przy 
licznej asystencyi straży finansowej, która 
obstępuje kanał z dobytą bronią i pilnuje, 
ażeby się tam nikt nie odważył przyblie 


ten dochód, który byłby kilka razy większy, i żyć. 
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Sądzę, że przecież tu interes samego 
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(Р. ks. Stojałowski. Słuchajcie, to bez- 


państwa wymaga, ażeby ono miało należyty | wstydny wyzysk). 


szacunek i uznanie w oczach ludności, by 
więc ta wyżej wspomniana operacya nie 
była przynajmniej wykonywana w obecności 
tej ludności, by ta ludność nie widziała, 26 
ta sól, której ona potrzebuje, bezużytecznie 
spływa do kanału. 


A w tych warunkach, jak to się obe- 
спів dzieje, państwo na powadze zyskać nie 
może, zwłaszcza w powiatach granicznych, 
w których sąsiedztwie za granicą w pań- 
stwie despotycznem sprzedają sól po cenie 
pięć razy niższej aniżeli u nas. 


Mówiąc lu o] sprawozdaniu komisyi 
solnej i pochodząc z miasteczka ściśle sali- 
narnego, nie mogę pominąć milczeniem 
wzmianki, gdzie jest wyrażone dążenie do 
tego, by zmierzać do tego, ażeby, jeżeli kraj 
nie może salin odkupić, otrzymał je od 
rządu przynajmniej w formie dzierżawy. 


Otóż jestto rzeczą dla naszych miąste- 
czek salinarnych pierwszorzędnej wagi, de- 
decydującą wprost o ich rozwoju, ko jeżeli 
się weźmie pod uwagę, że w tym okresie 
pokoju od r. 1866 rozwój miast następował 
w sposób dotychczas niebywały i że ludność 
ich wzrastała ogromnie szybko, to, gdy 
weźmiemy miasteczko salinarne Wieliczkę, 
spostrzeżemy, że tam liczba ludności prawie 
zupełnie nie wzrasta i jest prawie takąsamą, 
jaką była przed laty 40. - 


Jestto istotnie bądź co bądź wypadek 
sporadyczny, wyjątkowy, a więc musi mieć 
także jako taki, swoje wyjątkowe i wyłącz- 
ne przyczyny, których gdzieindziej nie ma. 

O tych więc wyjątkowych przyczynach 
powiem słów kilka. 


Otóż przyczyną tego, że Wieliczka zu 
pełnie nie wzrasta w ludność jest to, że 
w Wieliczce skarb salinarny jest wszystkiem, 
jest alfą i omegą całego życia publicz- 
nego. 


Otóż przedewszystkiem sól i produkcya 
solna jako taka, będąc uważana jako mono- 
pol, nie jest obciążona ani jednym centem 
podatku, nie opłaca więc ani centa dodatku 
na cełe krajowe, ani powiatowe, ani 
gminne. ; 


Jest tam 60 kilka najpiękniejszych bu- 
dynków, placów, ogrodów, kolej i młyny 
salinarne rządowe, które leżą na terytoryum 
miejskiem, a mimo to nie opłacają ani centa 


dodatku na cele gminne, chociaż rząd ko- 
rzysta z gminnych bruków, oświetlenia, 
straży, szkół i dopiero w ostatnich czasach 


płaci na rzecz szkół 6.000 zł. 


! 


Czyż te stosunki nie muszą się odbijać 
jak najfatalniej na rozwoju miasta, jeżeli co 
najmniej jedna czwarta część terytoryum 
miejskiego, obejmująca najpiękuiejsze objekta 
przemysłowe, znajduje się w rękach rządu, 
a піс nie przynosi. 


Ale nadto z powodu, że saliny są па 
miejscu, że jest mnóstwo urzędników  sali- 
narnych, którzy opanowują jedno koło wy- 
borcze, dalej dostawców, którzy opanowują 
drugie koło wyborcze, a wreszcie górników, 
właścicieli, którzy muszą głosować tak jak 
im rozkaże ck. salina, cała rada miejska 
znajduje się w swojej lwiej części w rękach 
salin i uchwałać musi wszystko, co jest po- 
łączone z literalny niekorzyścią dla miasta. 


Swego czasu np. zapadła w tej Radzie 
uchwała, zezwalająca na sprzedaż kawałka 
rynku pod grunta salinarne za cenę 5 razy 
niższą, aniżeli faktycznie ten grunt był warta. 
Dlaczego? bo saliny mają w tej Radzie 
miejskiej większość. 

Był już plac na rynku. Teraz rozcho- 
dziło się o kolej, któraby do tego młyna 
prowadzić mogła. Miasto uchwala oddać 
swój grunt pod budowę kolei, która to kolej 
później przez cały rynek przechodzi i prze- 
cina go na 2 części. Jeżeli się n. p. chce na 
czas przyjechać na stacyę kolejową, to nie 
można jechać, bo w tym czasie odhywa się 
szybowanie na torach tej kolej w samym 
rynku. 


Potem trzeci przykład. Potrzeba było 
usypać wał kolejowy i na ten cel wycina 
się połowę drzew z przepysznej alei, prowa- 
dzącej od dworca do miasta. 


A dalej proszę Panów, skutkiem tego, 
że saliny są na dole, to w czasie posuchy 
nie mamy ani jednej kropelki wody  źró- 
dlanej. Dla urzędników salinarych wozi się 
wodę osobno, a reszta miasta niech sobie 
pije, co chce. 

Był rurociąg jeszcze z czasów  Кгб- 
lewskich polskich, prowadzący do stawów; 
urzędnikom pozwala się hodować ryby 
w tych stawach, z których się wodę dla 
ludności bierze. 

Jeżeli się uwzględni, że Wieliczka ma 
6.800 mieszkańców i 2000 robotników, to 
proszę sobie wyobrazić, jak wielkiem, może 
być niebezpieczeństwo epidemii. 

Powiedzieć może ktoś: Na to nie ma 
ratunku, bo Rada miejska tak uchwala. Ale 
cóż, kiedy system wyborczv jest przez partyę 
urzędniczą tak zorganizowany, że górnicy 
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którzy są właścicielami realności, nie mogą 
tego systemu przełamać. Przy wyborach do 
rady gminnej, które się odbyły w miesiącu 
kwietniu, poprostu czterach górników odko- 
menderowano do prowadzenia akcyi wybor- 
czej i tym górnikom zapłacono nawet tak 
zwaną szychtę, mimo, 26 cały dzień byli za 
jęci przy wyborach. To nie są fakta z palca 
wyssane, mogę podać nazwiska tych gór- 
ników, a nawet nazwiska tych urzędników, 
którzy nakłaniali górników do agitacyi wy- 
borczej. 


Mógłbym przytoczyć jeszcze bardzo 
wiele drastycznych dowodów na to, jakimi 
środkami ta partya urzędnicza się posługuje, 
a które aż nazbyt silnie wykazują, pod ja- 
kim obuchem ludność tego rniasteczka po- 
zostaje i jak słusznemi są Żądania tej lu- 
dności, które we formie interpelacyi skiero- 
wuję do p. Komisarza rządowego z prośbą, 
ażeby ludność tego miasteczka uwolnił od 
tego ciężaru. 


(P. ks. Pastor: Od salin? Wesołość). 


Jest mojem przekonaniem, Że nawet 
zniesienie salin byłoby dla ogółu obywateli 
rzeczą korzystną, bo ogół ze salin nie nie 
korzysta. Otwarcie wypowiadam zdanie, że 
gdyby była jakakolwiek inna produkcya, tylko 


|про ! 
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kowem, który mógłby oddać znakomite 


usługi. 

Nie cytuję imion i nazwisk tych urzę- 
dników, bo jako nieobecni nie byliby w mo- 
Żności bronić się, ale muszę podnieść, że 
z jednej strony działalność tych panów a 
z drugiej tolerowanie rządu podobnej dzia- 
łalności jest rzeczą na naganę i potępienie 


zasługująca. 
Kończąc, stawiam  następujacą  po- 
prawkę. 
(Czyta) : 
e) ażeby  miasteczkom  salinarnym 


w uwzględnieniu ponoszenia ciężarów na 
cele gminne, udzielał w innej formie odpo- 
wiedniej pomocy. 


(Brama). 


Zastępca Marszałka. Kto popiera tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
ilość). Jest poparta. 


Czy żąda kto jeszcze głosu? (Міні). 
Rozprawa zamknięta. Głos ma р. Spra- 


| wozdawca. 


Sprawozdawca p. Merunowicz. Wysoka 


Po porozumieniu się z członkami ko- 


nie produkcya tego, co jest monopolem, toby | misyi solnej, mam zaszczy oświadczyć, że ko- 
ludność z tego tytułu czerpała dochody a|misya zgadza się na poprawkę proponowaną, 
przemysłowcy byliby obowiązani do pono-| przez p. Urbańskiego. 


szenia ogromnych ciężarów dla zasilenia: 


skarbu krajowego. Ale tu ztego powodu, że 
rząd nie ponosi żadnych ciężarów, wszystkie 
spływają na barki obywateli, którzy nie są 
w stanie podołać tym ciężarom. 


U nas dodatki na cele gminne wynoszą 
809/,, Nic więc dziwnego, źe w takich wa- 
runkach miasto rozwijać, się nie może i że 
od 40 lat pozostaje na jednym i tym samym 
poziomie. 


Mógłbym udowodnić datami i cyframi 
2 »Anzeiger des К. k. Finanzministeriums, « 
że państwo przychodzi z pomocą rozmaitym 
alpejskim miasteczkom  salinarnym z tego 
tytułu, że nie ponosi Żadnych świadczeń na 
cele gminne. 


Ponieważ u nas rada miejska nie może 
dać wyrazu swoim żądaniom, піс więc dzi- 
wnego, że upadek jest wielki. U nas w tym 
wypadku mogłoby się wiele zrobić; mamy 
dwa źródła surowicy, których zawartość mi- 
пегаїпа, jak stwierdzonem zostało przez le- 
karskie powagi, co do jakości przewyższa 
inne źródła w Europie. Rząd powinien dać 
pewną rekompesatę miasteczku i utworzyć 


Istotnie zachodziły wypadki z powodu 
niejasnych i bałamutnych zarządzeń dawniej - 
szego technicznego szefa w dyrekcyi skarbu, 
że w miektórych salinach wypadały wyroby 
wadliwie. 

Jest wobec tego wskazanem domagać 
się, aby na przyszłość to się nie powtarzało 
i dlatego sądzę, że przyjęcie rezolucyi jest 
па czasie. 

Со się tyczy obniżenia ceny soli, to 
wniosek komisyi domaga się, aby rząd w dro- 
dze właściwej starał się o ogólne zniżenie 
cen вої, a ua razie przynajmniej, aby dążył 
do dalszego obniżenia ceny soli dla by- 
dła. 


Na apostrofę, jaką do mnie osobiście 
zwrócił p. Stojałowski, abym w Wiedniu sta- 
rał się o zniżenie ceny soli, zaznaczyć muszę, 
że reprezentacya nasza w Wiedniu w tym 
względzie spełnia swój obowiązek. 

Nie ma roku, żeby się nie powtarzały 
wnioski ze strony naszych posłów, żądające 
zniżenia ceny soli. 


Że wnioski te pozostają bez rezultatu, 


zakład solankowy, dajmy na to pod Kra-lto bie jest nasza wina ani też winą rządu, 
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ро, jak wiadomo, w urządzeniach monopo- 
licznych bez porozumienia się i ugody rządu 
węgierskiego absolutnie nic zmienić nie 
wolno. 


Liedy byłem w ministerstwie skarbu 
i dowiadywałem się, jak ta sprawa stoi, o 
świadczył mi szef sekcyi, do którego sprawy 
monopolowe należą (nawiasem mówiąc jak 
najprzychylniej dla sprawy usposobiony), że 
rząd austryacki kilka lat temu wystosował 
do rządu węgierskiego propozycyę należycie 
uzasadnioną, ażeby przynajmniej cenę soli 
bydlęcej zniżyć. 


Temu życzeniu stało się po części za- 
dość, cena soli bydlęcej została zniżoną na 
12 hal. 


Wysoki Sejm kilkakrotnie ponawianemi 
uchwałami domagał się jeszcze dalszego zni- 
żenia ceny soli w ogóle, a w szczególności 
ceny soli bydlęcej, a ponieważ rezolucya p. 
Urbańskiego, domaga się bezwarunkowo 
zniżenia ceny soli, przeto nic przeciw niej 
zarzucić nie mogę. 


Со się tyczy poprawki р. Stapińskiego 
to oświadczam się, że się z intencyą wnio- 
skodawcy zgadzam, nie mogę jednakowoż 
doradzać przyjęcia jej w tej stylizacyi, ponie- 
waż według istniejących przepisów te 
gminy, w których się znajdują źródła solne, 
mają pierwszeństwo i im należy pozwolić na 
pobór surowicy solnej. 


Такі przepis warunkowego poboru su- 
rowicy mógłby być uciążliwy dla rołników 
i właśnie przykład z gminy Białobrzegi przy- 
toczony przez p. Stapińskiego jest wymo- 
Wuym dowodem tych utrudnień i szykan, па 
jakie gospodarze nawet w tych gminach, 
w których się znajduje źródlisko solne, mogą 
być narażeni. 


Otóż właśnie wniosek komisyi zdąża do 
tego, aby te przepisy złagodzić, aby te prze- 
pisy nie były w ten sposób wykonywane, 
żeby uniemożliwiały hodowcom bydła ko- 
rzystanie z surowicy w tych gminach, w któ- 
rych surowica się znajduje i żeby nie były 
więcej te trudności, o jakich mam tu opo- 
wiadał p. Stapiński. Dążeniem komisyi jest, 
aby istniejące dziś przepisy со do poboru 
surowicy ze źódeł solnych były złagodzone 
i uproszczone w sposób jak najkorzystniej- 
szy. 


Tego, czego Żąda p. Stapiński, nie ma 
wedle mego zdania potrzeby uchwalać, gdyż 
według już istniejących przepisów, już teraz 
to się należy. (P. ks. Pastor. A cóż to 
szkodzi jeszcze raz przypomnieć. Głosy: bar- 
dzo słusznie |). 
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Opowiadał p. Skołyszewski, że w Wie- 
licze, gdzie się znajdzie tak olbrzymie bo- 
gactwo soli, gdzie jest tak ogromna produ- 
kcya, dla ludności z tej pcodukcyi tak mały 
płynie pożytek i że Rząd tak mało poczuwa 
się do obowiązku starania się o to, aby 
miejscowa ludność z tego ruch fabrycznego 
większy miała pożytek. 


Wszystko to, co powiedział p. Skoły- 
szewski, to święta prawda i sądzę, że obu- 
rzenie, które szan. p. poseł wyraził, podziela 
z pewnością cała lzba. 


I jakkolwiek nie porozumiewałem się 
z komisyą solną, to jednak sądzę, że mogę 
przyjąć rezolucyę p. Skołyszewskiego i po- 
lecić ją Wysokiej Izbie do uchwalenia. 
(Bramo). 


Te stosunki panujące w Wieliczce, 0 
których mówił p. Skołyszewski, są według 
mego zdania poparciem zdania komisyi sol- 
nej, że potrzeba powtórzać i w tym roku 
żądanie wyrażone w roku zeszłym, że sali- 
ny wszystkie, tak soli kamiennej jak i wa- 
rzonki powinny być oddane Wydziałowi 
krajowemu, czyto w formie administracy!, 
czyto we formie dzierżawy. (Brawo). 


To żądanie oparte jest na wzorze 
Węgrów. 


Węgrzy, pomimo, że istnieje u nich 
nionopol solny, umieli tak wyzyskać prze” 
різу, że wyzyskują je dla dobra ludności 
w całej pełni. 


U nas tylko w Galicyi, dlatego żeśmy 
nie mieli odwagi stanowczo się tego doma- 
gać, panuje jeszcze ta gospodarka biurokra- 
tyczna, która wyznacza pewną ilość soli dla 
rejonu każdej żupy i ogranicza produkcyę 
ściśle do tej ilości, zarząd zuś centralny we 
Wiedniu wcale nie ma zamiaru wprowa” 
dzić zmiany, aby z tej produkcyi z tego ru- 
chu przemysłowego i handlowego ludność 
miała pożytek. 


Gdyby zarząd salin naszych znajdował 
się w rękach Wydziału krajowego, to z pe” 
wnością potrafiłby on wyciągnąć on z tego 
większe korzyści. dla całego kraju. 


Wydział krajowy ma w swojem ręku 
tylko sprzedaż drobiazgową a mimo to, ja 
czytamy w sprawozdaniu, sprzedał soli 24 
100 milionów. To znaczy, де każdy 
oszczędzony cent znaczy dla ludności milion, 
bo o tyle zniża Wydział krajowy niężar po” 
datku. 

P. Stojałowski słusznie żalił się tu na 
uciążliwość tego podatku pogłównego, jakim 
jest monopol solny. To jest przecież stano” 
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Wiskiem Wysokiego Sejmu od początku i 
nigdy Wysoki Sejm nie przestawał domagać 
Się usunięcia tych krzywd. 


_. Muszę jednak zwrócić uwagę Wyso- 
kiej Tzby, że istniejące stosunki są oparte na 
istniejących obecnie ustawach i dla tego ko- 
Misyą solna nie może tej sprawy inaczej 
traktować, jak tylko na podstawie istnieją- 
tych przepisów. 


Uważa jednak komisya solna za swój 
Obowiązek starać się w czem może dążyć 
Чо tego, aby ludność mogła korzystać z na- 
turalnych bogactw naszego kraju, ażeby pro- 
dukcya soli przyczyniła się do rozwoju rol- 
. Мобуа i dobrobytu. 


, Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
ЧО rozprawy szczegółowej. Proszę o odczy- 
tanie wniosku pierwszego. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (сгуіа): 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
Wozdania Wydziału krajowego o sprzedaży 
8Oli pod jego zarządem LW. kr. 64.808/905. 


Zastępea Marszałka. Rozprawa o- 
iwarta. Czy żąda kto głosu? (кі), Gdy 
Nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
„Izystępujemy do głosowania. Kto przyjmu- 
Je ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wie- 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Merunowiez (czyła): 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
ażeby ponownie wdrożył z с. k. Rządem 
Ukłądy, zmierzające do objęcia galicyjskich 
Salin przez Wydział krajowy w zarząd albo 
W dzierżawę, z ustanowieniem takich wa- 
Tunków, któreby ani nie uszczuplały docho- 
dów Skarbu państwa z kopalń i warzelń, 
ani też nie naruszały urządzeń monopolu 
solnego. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa o- 
twarta, Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy 
Nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Tzystępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ЄП wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Merunowiez (сеуіа) 


8. Niezależnie od badań i rokowań 

W sprawie objęcia wszystkich salin w za- 
Tząd, albo w dzierżawę kraju, Sejm poleca 
Ydziałowi krajowemu, by nie ustawał 
w staraniach o bezzwłoczne powiększenie 
€ksploatacyi kopalń soli potasowych w Ka- 
uszu, i о zaprowadzenie tam produkcyi 
skoncentrowanych soli potasowych, i upo- 
Ważnia go do nawiązania ewentualnie roko- 
Wań o objęcie salin kałuskich w dzierżawę 


- 
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do powiększania eksploatacyi kopalni tam- 
tejszej i zaprowadzenia tam produkcyi soli 
nawozowych skoncentrowanych. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa 
twarta. 


о- 


Р. Stojałowski. Proszę o głos. 


Zastępea Marszałka. Р. Stojałowski 
ma głos. 


Р. Stojałowski. Zapowiedziałem już 
w dyskusyi ogólnej, że do tych żądań skie- 
rowanych do Rządu, przedłożę jeszcze jedno 
żądanie jako żądanie czwarte a mianowicie 
(czyta) : 

» Wzywa się Wydział krajowy, wzglę- 
dnie zarząd solny, ażeby w mieście Białej 
założył własny magazyn powiatowy solny«. 

(Głosy: to odnosi się do wniosku, 
czwartego komisyi). 


Zastępca Marszałka. 


Kto popiera tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Dostaieczna ilość). Jest poparta. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nakł.) 
Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Merunowiez. 

Zgadzam się imieniem komisyi z tym 
wnioskiem, jakkolwiek nie dotyczy on obec- 
nego punktu wniosku komisyi, lecz jest 
osobną rezolucyą, która winna być umiesz- 
czoną jako punkt 5 wniosków komisyi. 


Zastępca Marszałka 

Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje wniosek 3. zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Rezolucyę p. ks. Stojałowskiego podam 
do głosowania po wniosku czwartym. 


Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku czwartego. 


Sprawoz awca p. Merunowicz. 

Wniosek 4 komisy! z uwzględnieniem 
porrawek p. p. Urbańskiego i Skołyszew- 
skiego przyjętych przez komisyę opiewa 
zatem następująco. 

(Czyta) : 
4. Sejm ponownie wzywa ć. k. Rząd: 
a) aby koniecznie uregulował produkcyę 


soli w żupach wschodnio galicyjskich w spo- 
sób dogodny dla ludności ; 


b) aby w drodze właściwej starał się 
o ogólne zniżenie cen soli tak warzonki jak 
i bydlęcej; 


c) ażeby hodowcom bydła w okoli- 


cach, gdzie istnieją źródliska solne, ułatwiał 


kraju, jeżeli c. k. Rząd nie byłby skłonnym |o ile możności pobór surowicy solnej ; 
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d) aby czuwał nad odpowiednim wy- Sprawozdawca р. Merunowicz (zaczyna 
robem soli w salinach krajowych tak co до czyłać sprawozdanie). 
jakości jak i ilości; Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


e) ażeby miasteczkom salinarnym z u-|nienie р. S5prawozdawcy od czytania spra- 
względnieniem ponoszenia ciężarów na cele | wozdania. 
gminnne, udzielał w innej formie odpowie- Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
dniej pomocy. uwolnienia р. Sprawozdawey od czytania 

Zastępca Marszałka. Rozprawa otwar- |sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
ta. Czy żąda kto głosu? (Nikł). Gdy nikt |zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
głosu nie żąda rozprawa zamknięta. Głos | Wniosek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
ma p. Sprawozdawca. wniosków komisyt. 


Sprawozdawca p. Merunowicz. Sprawozdawca р. Merunowicz (czyta): 

Oświadczam, że imieniem  komisyi Wysoki Sejm raczy uchwalić . 
sprzeciwiam się poprawce p. Stapińskiego 
i proszę Wysoką lzbę o odrzucenie tejże. 

Zastępca Marszałka. Ponieważ p. 


Sprawozdawca przyjął wszyskie do б Il. Wniosek posła Skrzyńskiego і tow. 
wniosku zgłoszone „poprawki z wyjątkiem!) с, 3561 uznaje się za załatwiony uchwa- 
poprawki p. Stapińskiego, przeto podam |jąm powziętemi na podstawie sprawozdania 


І, Wzywa się с. k. Rząd, ażeby wyrób 
soli bydlęcej dla Galicyi urządził w c. k. 
salinie w Kossowie. 


pod głosowanie wniosek ten w  stylizacyi | komisyi solnej o sprzedaży soli w zarządzie 

przed chwilą przez p. Sprawozdawceę odczy. | Wyqziału krajowego |. s. 3516/05. 

tanej z opuszczeniem jednak ustępu c) , 

w miejsce którego р. Stapiński zaproponował Zastępca Marszałka. Rozprawa ogólna 

swą poprawkę. otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam- 

knięta. Przystępujemy do rozprawy szczegó- 

łowej. 


Кіо przyjmuje wniosek 4. komisji 
z uwzględnieniem poprawek p. p. Urbań- 
skiego Mieczysława i Skołyszewskiego, zechce h 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. - Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 

. : wniosku pierwszego. 

Obecnie podam pod głosowanie po- 
prawkę p. Stapińskiego jako dalej idącą, 
albowiem żąda oma, ażeby zamiast ustępu c) 
wniosku 4 komisyi umieścić ustęp (czyta) : 


Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 
l. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby wyrób 
soli bydlęcej dla Galicyi urządził w с. k. 


A . R kę 
„Aby udzielił zezwolenia na czerpanie salinie Kossowie. 


surowicy solnej gospodarzom w tych wszyst- 
kich gminach, gdzie są źródła surowicy 
solnej, a to w ilościach, potrzebnych do po- 
prawy paszy dla bydła”, 


Zastępca Marszałka. Rozprawa otwar- 
ta. Czy żąda kto głosu? (Nakt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca р. Merunowicz (czyta): 

П. Wniosek posła Skrzyńskiego i tow. 
l. з. 3561 uznaje się za załatwiony uchwa- 
łani, powziętemi na podstawie sprawozdania 
komisyi solnej o sprzedaży soli w zarządzie 
Wydziału krajowego 1. s. 3516,05. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa otwar- 
ta. Czy żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę- 
pujemy do głosowania Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi kole- 
jowej o wniosku p. Schatzla со do wezwania 
Rządu do niezwłocznego rozpoczęcia budowy 
kolei lokalnej Lwów - Brzeżany - Podhajce. 
(AL. 534.) 


Kto przyjmuje tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. Temsa- 
mem upada ustęp c) wniosku 4. komisyi. 


W końcu podaję pod głosowanie do- 
datkową rezolucyę p. ks. Stojałowskiego, 
która opiewa (czyła): 

„Wzywa się Wydział krajowy, wzglę- 
dnie zarząd solny, ażeby w mieście Białej 
założył własny magazyn powiatowy solny*. 


Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Jest przyjęta. 

Przystępujemy do dalszego punktu po- 
rządku dziennego. 

Dodatkowe sprawozdanie komisyi solnej 


o krajowej sprzedaży soli i o wniosku p. 
Skrzyńskiego. (Al. 583.) 


Sprawozdawca poseł Merunowicz. 
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Sprawozdawca p. Schatzel ma głos. 


Sprawozdawca p. Sehiitzel (zaczyna 


czytać sprawozdanie). 


. _ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
b. Srawozdawcy 0d czytania Sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty, Proszę о odczytanie wniosku komi- 
зуї. 


Sprawozdawca poseł Schiitzel (czyta) : 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


Wzywa się c. k, Rząd, aby jak najry- 
chlej rozpoczął budowę kolei lokalnej Lwów- 
Brzeżany-Podhajce. 


Zastępca Marszałka.Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje. ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi gmin- 
nej w przedmiocie zezwolenia reprezentacji 
powiat. w Podbajcach ma zobowiązanie się 
Imieniem powiatu do pokrywania niedoborów 
kolei łokalnej Lwów-Podhajce. (AL 535). 


W zastępstwie sprawozdawcy p. Bruni- 
ckiego ma głos p. Śchatzel jako sprawozda- 
Wca. 


Sprawozdawca p. SŚchitzel (zaczyna 


czytać sprawozdanie). 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


„ Zastępca Marszałka. Jest wniosek uwol- 
Шепіа p.sprawozdawcy odczytania sprawozda- 
ша. Ktosię z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
bodnieść. (Większość). Wniosek jest przyję- 
ty. Proszę o odczytanie wniosku komisji. 


Sprąwozdawca p. Schitzeł (czyta) : 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączo- 
hy projekt ustawy, 


Ustawa - 


4 dnia . .. . w przedmiocie zęzwolenia Fe- 

prezentacyi powiatowej w Podhajcach na po- 

krywanie niedoborów lokalnej kolei żelaznej 
Lwów-Podkajce. 
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licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem,  rozporządzam, со  nastę- 
puje: 
Art. I. 
Reprezentacyi powiatowej w Podhaj- 


cach zezwala się na przyjęcie imieniem pow. 
podhajeckiego wobec funduszu krajowego 
obowiązku uiszczania przez lat 75, licząc od 
chwili udzielenia koncesyj na lokalną kolej 
żelazną Lwów'Podhajce, rat w wysokości 
4:550/, rocznie potrzebnych na oprocentowa- 
nie tudzież planem wskazane umorzenie su- 
my 100.000 K, stanowiącej część kapitału 
zakładowego rzeczonej kolei. 


Art. IL 


Warunki zobowiązania wymienionego 
w Art. [. określi osobna umowa między Re- 
prezentacyą powiatową a Wydziałem krajo- 
wym imieniem funduszu krajowego. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi rpraw wewnętrznych. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa ogól- 
na otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nżki). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna zam- 
knięta, przystępujemy do rozprawy szczegóło- 
wej. 


Sprawozdawca | р. Śchitzel | У/по- 


826 przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek przy- 
jęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt. Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa za- 
mknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Schńitzel. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


Zastępca  Marszałka.1ż Jest  wnio 
jsek przystąpienia do trzeciego czytania 
bez czytania. Czy żąda kto  głosu,? 


(Мік). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Са- | przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu bez 


366 
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czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość).| prezentacyą powiatową a Wydziałem krajo- 


Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi gmin- 
-nej w przedmiocie reprezentacyi powiat. 
w Przemyślanach na zobowiązanie się imie- 
niem powiatu do pokrywania niedoborów ko- 
lei lokalnej Lwów- Podhajce. (Al. 536), 


W zastępstwie zprawozdawcy p. Bruni- 
ckiego ma głos р. Schatzel. 

Sprawozdawca p. Schiitzel (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie р. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Zastępca Marszaika. Jest wniosek u- 


wolnienia p. sjirawozdawcy ой czytania 
sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podniść. (Wżękczość). 


Wniosek jest przyjęty. Proszę о odczytanie 


wniosku komisyi. 
Sprawozdawca р. Schatzel fczyła) 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 
zednia свого ьо w przedmiocie zezwolenia 
Reprezentacji powiatowej w Frzemyślanach 


na pokrywanie niedoborów lokalnej kolei 
żelaznej Lwów-Podhajce. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam eo nastę. 
puje : 


Art. I. 


Reprezentacyi powiatu w Przemyśla- 
nach zezwala się na przyjęcie imieniem po- 
wiatu przemyślańskiego wobec funduszu 
krajowego obowiązku uiszczania przez lat 75, 
licząc od chwili udzielenia koncesyi па lo- 
kalną kolej żelazną  Lwów-Podhajce, rat 
w wysokości 4:559/, rocznie potrzebnych na 


oprocentowanie tudzież planem wskazane 
umorzenie sumy 146.000 K, stanowiącej 
część kapitału zakładowego rzeczowej 
kolei. 

Art. II. 


|uwolnienia p. 
Warunki zobowiązania - wymienionego ; 
w Art. I. określi osobna umowa między Re-, 


wym imieniem funduszu krajowego. 


Art. Ш. 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Zastępea Marszałka. Rozprawa ogól- 
na otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta przystępujemy do rozprawy szezegó- 
łowej. 


Sprawozdawca p. Sehatzel. 
przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Wnoszę 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
przyjęcie tej ustawy en bloc. Czy żąda kto 
głosu? (Мак). Gdy nikt głosu mie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 


jęty. Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Śchitzel.  М/по- 


szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czy- 
taniu bez czytania. 


Zastępea Marszałka, Jest wniosek 
przystąpienia do trzeciego czytania bez czy- 
tania. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto ten wnio- 
sek przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje usta- 
wę w  trzeciem czytaniu | Бех czytania, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 


Następuje sprawozdanie komisyi gmin- 
nej w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowej w Brzeżanach na zobowiązanie 
się imieniem powiatu do pokrywania niedo- 
borów kolei lokalnej Lwów-Podhajce. (AJ. 537). 

W zastępstwie sprawozdawcy p. Bru- 


nickiego ma głos р. Schatzel, jako sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. SŚchiitzel 
czyłać sprawosgdanie). 


(zaceyna 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy odczytania sprawo- 
zdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 


"x 


mr. 
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Wniosek jest przyjęty. Proszę p. Sprawo- 
zdawcę o odezytanie wniosku komisyi, 


Sprawozdawca р. Schitzel (czyta) : 


Wysoki SŚ:jm raczy uchwalić 
ny projekt ustawy. 


dołączo- 


Ustawa 


z dnia . . w przedmiocie zezwo- 
lenia Reprezentacyi powiatowej w Brzeżanach 


na pokrywanie niedoborów łokalnej kolei że | 


laznej Lwów-Podhajce. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
buje : 


Art. Ї. 


Reprezentacyi powiatu w Brzeżanach 
zezwała się ma przyjęcie imieniem powiatu 
brzeżańskiego wobec funduszu krajowego, 
obowiązku uiszczania przez lat 75, licząc od 
chwili udzielenia koncesyi na lokalną kolej 
żelazuą Lwów - Podhajce rat w wysokości 
4550/, rocznie potrzebnych na oprocento- 
Wanie, tudzież planem wskazane umorzenie 
£umy 100.000 K., stanowiącej część kapitału 
zakładowego rzeczonej kolei. 


Art. IL 


Warunki zobowiązania wymienionego 
W Art. I. określi osobna umowa między 
Reprezentacyą powiatową a Wydziałem kra- 
Jówym imieniem funduszu krajowego. 


Art. III. 


й Wykonanie tej ustawy polecam Mo- 
Jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Zastępca Marszałka. Rozprawa ogólna 
Otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
ау nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna 
zamknięta.  Przystępujemy do rozprawy 
SZ czegółowej. 


Sprawozdawca p. Schatzel. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy en 


bloc. 
Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
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przyjęcia tej ustawy en bloc. Czy żąda 
kto głosu? (Nzkł) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Śchiitzel. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
przystąpienia do trzeciego czytania bez czy- 
tania. Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi kole- 
jowej o petycyi Wydziału Rady powiatowej 
w Kamionce strumiłowej w sprawie uchwa- 
lenia i przyspieszenia budowy kolei ze 
Lwowa przez Kamionkę strumiłową do Sto- 
janowa. (А. 538). 


Sprawozdawca poseł Głąbiński ma 
głos. 


Sprawozdawca p. Głąbiński (zaczyna 
czyłać sprawozdanie). 


Sakretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od _ czytania 
sprawozdania. | 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Głłąbiński (czyta): 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1) Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
wemu, aby przeprowadził z c. k. Rządem 
definitywne rokowania w sprawie budowy 
kolei ze Lwowa przez Жашіопке  stru- 
miłową do Stojanowa, jako kolei pań- 
Stwowej. 


2) Na wypadek, gdyby c. k. Rząd nie 
był skłonnym podjąć się budowy tej kolei, 
jako państwowej, Sejm poleca Wydziałowi 
krajowemu, aby przeprowadził z e. К, Rzą- 
dem rokowania celem wyjednania wydatnej 
subwencyi w akcyach zakładowych na  bu- 
dowę tej kolei jako lokalnej, tudzież z in- 
teresowanymi powiatami, miastami i stro- 
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nami prywatuemi co de ich udziału w ko- 
sztach budowy i przedstawił na najbliższej 
sesyi wnioski co do finansowego pokrycia 
tej kolei*. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa ogólna | 


otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa ogólna za- 
mknięta. Przystępujemy do rozprawy szcze- 
gółowej. 


Sprawozdawca p. Głłąbiński (czyta): | 

»1) Sejm poleca Wydziałow krajo- 
wemu, aby przeprowadził z c. k. Rządem 
definitywne rokowania w sprawie budowy 
kolei ze Lwowa przez Kamionkę  stru- 
miłową do Stojanowa, jako kolei pań- 
stwowej*. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa o- 
twarta. Czy żąda kto głosu? (Nakż). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty- 

Sprawozdawca р. Głąbiński (czyta): 

р?) Na wypadek, gdyby c. k. Rząd 
nie był skłonnym podjąć się budowy tej 
kolei, jako państwowej, Sejm połeca Wy- 
działowi krajowemu, aby przeprowadził 
z e. k. Rządem rokowania celem wyjedna- 
nia wydatnej subwencyi w akeyach zakła- 
dowych na budowę tej kolei jako lokalnej, 
tudzież z interesowanymi powiatami, „mia- 
stami i stronami prywatnemi co do ich 
udziału w kosztach budowy i przedstawił 
na najbliższej sesyi wnioski co do finanso- 
wego pokrycia tej kolei*, 


Zastępca Marszałka. Rozprawa o- 
twarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu mie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Następne 8 punkta, a to: 


Sprawozdanie | komisyi 
stwa krajowego o krajowej 
darstwa lasowego we Lwowie. 


Sprawozdawca poseł Stadnicki. 


gospodar- 
szkole gospo- 


Sprawozdanie  komisyi | gospodars- 
twa krajowego o wniosku p. X. Szpondra 
w przedmiocie rozszerzenia zakresu działania 
krajowego biura melioracyjnego. 


Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 
Sprawozdanie komisyi gospodar- 


stwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego 0 zarządzie krajowym składem 
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publicznym połączonym ze składem wolnym 
w Krakowie. 
Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 


Z powodu nieobecn;ści PP. Sprawo- 
zdawców w Izbie, usuwam chwilowo z po- 
rządku dziennego. 


Następuje sprawozdanie komisyi sa= 
nitarnej w sprawie wniosku | р. Marsa 0 
zakłądanie domów przytułkowych dla kalek 
i uzdrowieńców. (Aleg. 539). 


Sprawozdawca poseł Władysław Wiktor 
Czaykowski ma głos. 


Szrawozdawca p. Wład. Wiktor Czay - 
kowsski (zaczyna czytać spramozdinie). 


S>kretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie р, Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania 

Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnieni p. Sprawozdawcy 0d czytania 
sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. Wład. Wiktor Czay 
kowski (czyta): 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Sejm poleca, Wydziałowi krajowemu, 
aby wdrożył badania i pertraktacye z Re- 
prezentacyami miast poalatowych celem za- 
kładania przy pomocy funduszów miejskich, 
powiatowych, dobroczynności prywatnej 1 
przy pomocy z funduszu krajowego, juź to 
stałych, już też tymczasowych domów przy- 
tułkowych, w którychby ubodzy starcy, ka- 
leki, uzdrowieńcy, tamie pomieszczenie zna- 
chodzić mogli". 

Zastępca Marszałka. Rozprawa 0- 
twarta.. 


Р. Trzecieski. Proszę o głos. 


Zastępca Marszałka. Głos ma p. 
Trzecieski. 

P. Trzecieski. Wysoki Sejmie! 

Nie tak*na jałmużnach brak, jak па po- 
rządku i dobrem szafowaniu, — tak mówił 
przed 317 laty ks. Piotr Skarga, który wszys- 
tkie nędze ludzkie dzieli, jak się wyraża, na” 
trzy szpitale : 

Pierwszy najcięższy; duchowny, to jest 
głód słowa Bożego; drugi nazywa szpitalem 


domowym, trzeci szpitalem żebraczym czyli 
pospolity m. 
Braku słowa Bożego w tej dzielnicy. 


Bogu dzięki nie mamy. Jeżeli gdzie był brak 
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kościołów, to zainicyatywą daną, niegdyś przez 
kardynała Puzynę, powstają kościoły i kaplice 
a nawet tu we Lwowie niedawno byliśmy 
świadkami poświęcenia kamienia węgielnego 
bod wspaniały kościół św. Elżbiety; zaś 
о ochronę powołań, о dostoteczną ilość du- 
chownych stara się gorliwie Najprzewieleb- 
niejszy nasz Episkopat, zakładając liczne 
małe seminarya. 


Drugi jest szpital domowy, w którym 
według słów ks. Skargi (czyła), zamykają się 
wdowy i sieroty, rozmaici ubodzy i nedosta- 
tek cierpiący, rozmaitemi nędzami i przygo- 
dami nawiedzeni, jako to, ubóstwem, głodem, 
niemocą, kalectwem, ogniem, długami, krzyw 
dami, potwarzą, procesami, lichwami i inne- 
mi dolegliwościami domowemi, którzy żebrać 
Się wstydzą, albo nie mogą, po ulicach nie 
leżą, o nich i o ich nędzy rzadki wie, albo 
nikt nie wie.* 


Są i wdowy, które mężowie odumarli, 
zostawili w ubóstwie, w długach, z niemałą 
liczbą dzieci, których żywność cała była 
z obmyślenia albo z rzemiosła i roboty mę- 
żów ich, które poratować się nie umieją, 
і gdy chcą nie mogą... Dzieci chleba, cze- 
ladka myta, synaczkowie szkoły albo rze- | 
miosła, prawa i obrony potrzebują... Naj- 
dziesz taki dom, w którym co dziś zarobi, 
dziś przeje, trafi ma się rana albo ułomność, 
albo się sam skaleczy, albo rękę złamie za- 
raz dom w nędzy zostaje. Dziś nie robi, ju- 
tro nie ma co jeść. Izali to nie wielki szpital 
nad wszystkie żebraki ? | 


Tak mówił ks. Skarga. | 


Obowiązek ciążący dziś na gminach 
Zaspokojenia bezmiaru tej niedoli z pewno- 
Ścią nie wszędzie jest tak spełniany, jak Roj 
powinien, jak być może. Szczytne działanie 
zakonów, Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo, Biur sprawdzań nędzy i wielu in- 
nych tak licznych Towarzystw wywołuje naj- 
głębszą cześć dla ludzi, którzy, szczególniej 
we Lwowie i w Krakowie dalej w miastach 
Większych i mniejszych, a tu i ówdzie po 
Wsiach zajmują się biednymi z poświęceniem 

udującem. 


. Ale tego wszystkiego na ogół biorąc 
nie dosyć. Zaboaiedz tym biedom wszędzie 
złagodzić je przynajmniej, nieść ratunek 
ksżdemu, ma na celu przedstawiony przez 
Wydział krajowy projekt ustawy o ubogich, 
będący przedmiotem obrad w innej komisyi 
Jak ta, której sprawozdawca stoi obecnie na 
trybunie. 


Więc pobieżnie tylko o tem wspomnę. 
Rzecz jest jednak nagła i niesłychanej wa- 
51 zorganizowania wszędzie pomocy biednym. 
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Przeglądałem nieco sprawozdania gmin wiej- 
skich co do spełniania obowiązków względem 
dem ubogich i przyszedłem do bolesnego 
przekonania, że są jednak okolice, w których 
gminy nie wiele działają, nawet są i takie 
gdzie sądzą, że jedynym obowiązkiem ich jest 
dostarczenie pogrzebu zmarłemu, a to tak 
dalece, że czytałem sprawozdanie naczelnika 
gminy, który się niejako usprawiedliwiał, że 
kilka guldenów ofiarował biednemu nie na 
pogrzeb, nie na trumnę, ale za życia, gdy 


(już biedny był bliski śmierci. 


„Trzecim szpitalem, pospolitym, żebra- 
czym nazywa ks. Skarga, właśnie to, co jest 
treścią sprawozdania komisyi, a mianowicie 
sprawę zakładania przytulisk. Niewątpliwie 
mamy wiele zakładów, nawet świetnych przy- 
tulisk na rodzimych wzorach oparty (n. p. 
Albertynów), bardzo dodatnio działających, 
ale mamy ich za mało. Wdzięczny jestem 
panu referentowi, że wnioski swe podał tak 
ogólnie, że trzymał cały przedmiot w tak 
szerokich ramach, w których zmieści się 
każda odrębność i tak być powinno. 


Przegłądając sprawozdanie о różnych 
domach przytułku uczułem się szczęśliwym, 
gdy znalazłem na naszej właśnie ziemi taki, 
który mi się wydaje najlepszym dla miast 
średnich i mniejszych. 


Chcę mówić o rzeczy niedaleko nas 
będącej, о „Lubelskim domu zarobkowym.* 
W Lublinie, gdzie z pewnością warunki 
są trudniejsze, gdyż z kasy podatkowej nie 
ma żadnej pomocy, stworzono  instytucyę, 
którą serdecznie zajmuje się większość mie- 
szkańców, daje zdrowym pracę, przytułek 
starcom, kalekom i sierotom, wszystko stoi 
tylko dobrą wolą i ofiarnością. W „Domu 
zarobkowym* są liczne działy. Tam pieką 
chleb na sprzedaż, (my jadamy chleb 
morawski) — robią wędliny, krzesła a zaro- 
bek idzie dla biednych, zresztą zbierają 
składki a nawet odpadki i wszystkie zużytko- 
wują. Codziennie przez miasto jedzie wóz 
z napisem : „Oddawajcie nam, eo nie potrze- 
bne маш". Jest zwyczajem, że w domu każ- 
dym dzieci zbierają wszelkie przedmioty 
zbędne nawet zużyte koperty, kawałki pa- 
pieru, szkło, stare ubrania, obuwie i wysy- 
łają lub zanoszą do jednego wozu. To jest 
dobra nauka. 


Tak chowane dzieci, przyzwyczajone od 
młodu do pracy dla biednych wyrosną na 
ludzi, którzy faktycznie w przyszłości spełnią 
społeczne swe obowiązki. 

Dziś mamy jako przedmiot obrad wnio- 
sek, żeby Wydział krajowy starał się w ca- 
łym kraju o utworzenie przynajmniej w ka- 
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żdem mieście powiatowem domu przytułku | Jabym pragnął, aby przy decyzyi o 
dla ubogich starców i kalek. Item, wzięto pod uwagę słowa księdza 


W Sokalu jest taki dom i w kiiku jn.  Skarej : 
nych miejscowościach. | „W jałmużnach bać się nie potrzeba 
Chciałbym, by ich było tyle przynaj. | padwerężenia majątku i owszem żadną pilno- 


mniej wiele okręgów sądowych i by to były | ŚCI4» dowcipem i gospodarstwem, rzemiosłem 

instytucye ukochane przez ogół ludności, a | ОЇКО się rychlej nie wzbogaci, jak jałmużną; 

wtedy jednej z potrzeb zadość uczynimy. wszak nie robota, ani dochody, ani pilność 
і 4 5 „,|nie czyni bogatym, ale Pańskie błogosła- 

Jeżeli postawimy sobie pytanie па ogół! wieństwo.* 

biorąc, gdzie w kraju najlepiej wszystkie za- i 

dach "ї obowiązki wobec ubogieh są spełnia- Przeto dobry rząd panom, miastom, a 

ne, to zdaje mi się, że się nie pomylę, jeżeli nakoniec każdej wsi bardzo przystoi i powin- 

wzoru szukać będę w prastarej stolicy Ріа- | 19 JeSt. 

stów i Jagiollonów w Krakowie. Wiele bywa i było koło tego u nas 


Braku słowa Bożego nie było nigdy.|""OWJ | rady, a jednak do wykonania nie 
Hojność wszystkich stanów wzniosła wiele | US „Sporo. y R 
świątyń i klasztorów. Powstała ogromna ilość AE A teraz było powiedziane, lecz 
fundacyi szczególnie mieszczańskich przy ko- || nt ен nam widocznie sporo, kiedy 
ściele NP. Maryi, są jeszcze ziarna siane; й а зоні wnosi właśnie pierwszy za- 
ręką ks. Skargi. ek tej pracy, która według mego prze- 


й i Й „, |konania -- szybko i dodatnio się rozwinie. 
Kraków szczęśliwszy, nie przeszedł jakjąĄ w uczuciu wdzięczności za ten  pię- 

cały kraj epoki Józefińskiej, gdzie niejedna zga-|kny zaczątek wnioskodawcy prof. Marsowi 

sła fundacya. Po pożarze Krakowa w połowie | referentowi komisyi tym wszystkim, którzy 

przeszłego wieku powstały nowe „fundacye się powstaniem przytułisk'zajmują, podam i te 

pracą i ofiarą Potockich, Helelów, Microszow- | słowa ks. Skargi: i j 

skich, Łętowskich, Popielów, Michałowskich, 

Wodzickich i tylu innych. Praca społeczna 

nie tylko nie ustaje, ale pogłębia się pod 

kierunkiem bardzo wybitnych osobistości. 


„Gdy duszę strapioną pocieszysz i po- 
mocą twoją napełnisz, napełni p. Bóg jasno- 
ścią duszę twoją*. 

(Brawa i oklaski.) 


Zastępca Marszałka. Czy żąda je- 
szcze kto głosu? (Мак). Gdy nikt gło- 
su nie żąda, rozprawa zamknięta. 


Tam kilka lat. temu na nowo zorgani= 
zowany miejski zarząd biura ubogich jest 
istotnie znakomity i tak dobrze działa, że 
jest chwalony nawet w obcej literaturze, a 
zorganizowano biuro nie na podstawie obcych 
regulaminów, ale właśnie na podstawie zasad 
głoszonych przez ks. Skargę. 


Oby najprędzej tak było w całym 
kraju. Niewątpliwie jest już zupełnie dobrze 
w wielu miejscowościach, ale na ogół biorąc 
nawet po uchwaleniu dzisiejszych wniosków 
zostanie luka co do opieki nad ubogimi, 
nie zgłaszającymi się po рошоє do domów 
przytułku. 

Myślę, że komisya administracyjna, któ- 
ra ma przekazany projekt Wydziału krajo- 
wego w sprawie ustawy o ubogich z powodu 
faktycznych znanych mi trudności nie będzie 
mogła jeszcze tego roku przyjść z ustawą. 
Ale przynajmniej — żeby jednakowoż ową 
pracę zainicyować na razie zupełnie nie od- 
dalając się zbyt daleko od myśli uchwalenia 
ustawy, zaproponuję utworzenie w każdym Ja obecnie ograniczyć się musiałem 
powiecie powiatowego funduszu ubosich i kra- | w myśl sprawozdania komisyi sanitarnej do 
jowego funduszu ubogich, by gminom w 0-| wniosku minimalnego, który niezaprzeczenie 
bowiązkach ich przyjść z pomocą. ma punkta styczne z projektem Wydziału 

Wydział krajowy przedstawił, że to 0- |krajowego o opiece nad ubogimi, a wniosek, 
barczy bardzo nasz budżet. który miałem zaszczyt Wys. Sejmowi przed- 


Głos 'ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Władysław Wiktor 
Czaykowski. Wysoka Izbo! 


Nie miałem zamiaru zabierać głosu, bo 
zdaje mi się, że wniosek p. Marsa, a dziś 
komisyi sanitarnej tu w Wysokiej Izbie nie 
znajdzie przeciwników. A jeżeli kilka słów 
teraz chcę powiedzieć, to na to tylko, by po- 
dziękować Szanownemu p. Trzecieskiemu za 
Jego interesujący historyczny wywód. Muszę 
zwrócić wszakże na to uwagę, że tu nie ma 
mowy właściwie w ścisłem tego rsłowa zna: 
czeniu o opiece nad ubogimi. 


Dotyczące przedłożenie znajduje się 


w komisyi administracyjnej i jest znacznie 
obszerniejszem. 
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łożyć jest może pierwszym” krokiem w tej 
wążnej sprawie. 


M 

Proszę Panów, sądzę, że te słowa, któ- 

re tu wypowiedział p. Trzecieski, i samo 

sprawozdanie wystarczy, by Panowie zechcie- 

li za wnioskiem komisyi sanitarnej gło- 
SOWAĆ. 


Zastępeą Marszałką. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje wniosek komi- 
syi zechce rękę podnieść. / Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje punkt;?porządku dziennego 
a mianowicie : 


Sprawozdanie  komisyi  administra- 
cyjnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
о biurach pośrednictwa pracy. 

7 powodu chwilowej nieobecności р. 
sprawozdawcy usuwam z porządku dzien- 
nego, 


Przystępujemy do następnego punktu 
porządku dziennego, którym jest: 


Sprawozdanie  komisyi budżetowej 
о przedłożeniu Wydziału krajowego w spta- 
wie powiększenia etatu krajowego biura 
polowego o trzy posady techniczne. (Aleg. 
40.) 
Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrze- 
Jowicz ma głos. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wicez (eaczyna czytać sprawosdanie). 

Sekretarz | р. Urbański. , Wnoszę 
uwolnienie р. Sprawozdawcy od _ czytania 
Sprawozdania. : 


Zast. Marszałka Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


W etacie krajowego blura kolejowego 
ustanawia Sejm z dniem 1. stycznia 1906 
dodatkowo następujące posady : 

1. posadę inżyniera II. klasy z płacą 
roczną 2.800 K; dodatkiem aktywalnym 600 K 
1z prawem do trzech dodatków  pięciole- 
tnich po 200 K. 

2. dwie posady inżynierów -adjunków 
z płacą roczną 2.200 K, dodatkiem aktywal- 
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Zastępca Marszałka. Głos ma p. Sta- 


| piński. 


P Stapiński. Wysoka Izbo! 


Skoro jest mowa o powiększeniu etatu 
krajowego biura kolejowego, to z tem się 
niewątpliwie łączą zażalenia ludności, jakie 
jużeśmy w formie interpelacyi i petycyi po- 
dali w Wys. Izbie. 


Mianowicie przy dawniej już budowa- 
nych kolejach były powszechne skargi wło- 
ścian na postępowanie przedsiębiorców wy- 
kupna gruntów. 


Przypomnę, że przedsiębiorcy wykupaa 
gruntów pod Косів) Rozwadów-Przeworsk wy- 
płacili, względnie włościanie przyszli do po- 
зіабаліа pieniędzy za grunta zabrane im pod 
budowę kolei w trzy czy cztery lata po wy- 
budowaniu kolei. 


Powszechne też były skargi przy budo- 
wie przez rząd kolei Nowy Ta:g—Sucha- 
hora. 


W rezuitacie wszystkie te skargi ludno- 
ści żadnego uwzględnienia nie znalazły. Obe- 
cnie dochodzą nas bardzo liczne skargi na 
przedsiębiorstwo budowy kolei Tarnów-Szczu- 
cin, skargi są tego rodzaju co do wykupńa 
gruntów, że przyjeżdża przedsiębiorca czy 
ktoś w jego imieniu, zwołuje gospodarzy, 
legitymuje się jako urzędnik krajowy i wprost 
siłą stara się zmusić włościan do odstąpie- 
nia gruntu za taką cenę jaką ofiaruje, a go- 
spodarzom, którzy nie chcą uledz tej presyi, 
grożą, że w takim razie pieniądze będą zło- 
żone do depozytu i że w posiadanie ich 
przyjdą dopiero za kilka lat. 


Tak było między innemi w gminie Par- 
taniu względnie Łęgu, gdzie mimo przedsta- 
wień wójta Michalika istotnie pod presyą 
kiłkunastu łudzi zgodziło się na przyjęcie 
cen wykupna, które absolutnie nie były w sto- 
sunku do utraty i przeszkody w gospodar- 
stwie, jaką gospodarze sobie zrobili przez 
przeprowadzenie tej kolei przez ich grunta. 
Kilkunastu tylko było odważnych, którzy ka- 
tegorycznie sprzeciwili się i oczywiście spra- 
wa została w zawieszeniu. 


Chodzi nam o to tedy najpierw, aby 
ludoość była powiadomiona, że wykupno 
gruntów prowadzi przedsiębiorstwo na wła- 
sny rachunek z powodu, iż budowa została 
mu w tej ryczałtowej sumie odstąpioną, na- 
stępnie żeby ludność pouczono, iż cena tej 


nym 480 K i z prawem do trzech dodatków |ziemi zależy w pierwszym rzędzie od zgody 


pięcioletnich po 120 K. 
Zastępca Marszałka. 

twarta. Czy żąda kto głosu? 
Р. Stapiński. Proszę o głos. 


Rozprawa 0-, 


między nim a przedsiębiorstwem, że kraj na 
to żadnej taryfy nie wydał i ceny nie posta- 
wił, tylko że to jest rzecz ugody, następnie 
zaś żeby byli pouczeni włościanie, w jaki 
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sposób mają postępować, skoro taka ugoda | Członek Wydziału krajowego p. Dąmb- 
nie dojdzie do skutku. ski. 


Dalej należałoby dopilnować ze strony Wysoki Sejmie ! 
w każdym razie krajowego biura kolejowego, 
aby ta cena kupna, skoro została już ugo- 
dzoną przez przedsiębiorcę, została istotnie 
zapłacona, bo nawet i w tym wypadku kiedy 
ugoda doszła do skutku i kiedy włościanie 
mając dostać tę odrobinę pieniędzy, odstąpili - 
жа 5 sj Śnie, niestety саїа |бому kolei a zostały tu poruszone przez р. 
cena kupna nie została im wypłacona, bo Stapińskiego. 
przedsiębiorca mówił, że według ustawy na- W zeszłym roku już miałem  sposo- 
leży się połowa wypłaty przed oddaniem | bność wyrazić moje zasadnicze zapatrywanie 
gruntu a połowa po wybudowaniu kolei. na kwestyę przeprowadzenia sprawy wyku- 

Ponieważ takiej ustawy nie ma, ponie- | PNA gruntów przy budowach kolei lokalnej 
waż faktycznie podpada ta cena sprzedaży || Wtedy przyznałem i dziś nie zmieniam pod 
pod ogólny kodeks cywilny, który postana- tym wzgłędem mego zapatrywania, że bardzo 
wia, że w chwili sprzedaży i ugody ma być| dużo mogłoby przemawiać za tem, by wyku- 
wypłacona cena kupna, niechby im więc rze- pno gruntów nie było oddawane w przedsię- 
czywiście zaraz wypłaconą była. biorstwo, tyłko przeprowadzane w zarządzie 


Przy tej bości też І moj и 
ві sposobości też pozwalam sobie й й 
zwrócić AA AE. kraj. is tem ja już Na © jednak potrzebaby опера б 
nie jestem kompetentnym, ale polegać muszę towania, innego zorganizowania biura kolejo- 
na informacyach, jakie mi udzielili ludzie|j ego niż ono jest dotychczas. A ponieważ 
pracujący przy tej kolei, mianowicie że stoki|POStEP w budowie kolei krajowych jest i po- 
i wogóle roboty ziemne są robione tak zostanie jeszcze przez długi CZAS Z konie- 
skromnie, szkarpy i t. Й. вураре tak, że we- czności wskutek naszych stosunków finanso- 
dług ich zdania prowadzona budowa kolei |Wych w zakresie i rozmiarze nierozległym, 
Tarnów-Szczucin jest bardzo licha. takim który  nieuzasadniałby utworzenia 
) і я odrębnego biura w Wydziale krajowym przy 
Donoszą mi 0 tem robotnicy, którzy |bjurze kolejowem dla przeprowadzania eks- 
pracowali i przy kolei samborskiej i innych propriacyi gruntów, dlatego mimo tego, że 
i powiadają, że stosownie do tego, co oni| widzę niekorzystne strony przeprowadzania 
widzieli зн niektórzy z nich są akordan- tych rzeczy tak jak jest dotąd tj. przez 
tami partyjnymi, takimi: przedsiębiorcami jest | przedsiębiorcę, niestety nie mogę imieniem 
ta budowa со do nasypów ziemnych, prowa-| Wydziału krajowego zrobić obietnicy, że mo- 
dzona najgorzej z tych budów, przy których |zemy się prędko spodziewać pod tym wzglę- 
uczestniczyli. dem zmiany. I przy tej kolei którą się w tej 
Ponieważ chodzi o-to, aby interes kra- |chwili buduje i myślę, że jeszcze i przy na- 
ju, skoro już przystąpił do budowy tej kolei, pstępnych jako praktyczny sposób przeprowa- 
był dobrze warowany, tak, aby budowa była | dzania wykupna gruntów przedstawiać się 
trwała i nie wymagała częstych poprawek, | będzie tylko sposób, który, jest dotąd w u- 
Фа tego podaję to do wiadomości Wydziału |życiu tj. oddawanie tej sprawy w  przedsię- 
krajowego, aby zbadał rzecz i ewentualnym | biorstwo. 
usterkom zapobiegł. Nie wątpię, gdyby pod tym względem 
Ale główna rzecz dła nas jest, aby lu- doszły Wydziału krajowego konkretne udo- 
dzość przy wykupnie gruntów, skoro istotnie | wodnione fakta, czy wypadki, to Wydział 
musi ponosić szkodę przez wywłaszczenie | krajowy może wziąć. poł tym względem ini- 
i niewątpliwie stwarza sobie różne utrudnie- | cyatywę, by nie wprost, ale za pośrednictwem 
nia w gospodarowaniu dalszem, żeby ta lu-| Wydziałów powiatowych poinformować lu- 
dność była przynajmniej uchronioną od wy-| dność, że nie ma żadnego przymusu ani ża- 
zysku przy wykupnie gruntów przez przed-| dnej ustawy, któraby ograniczała wysokość 


Uważam za obowiązex mój odpowie- 
dzieć na kwestye poruszone przy sprawie 
powiększenia etatu biura kolejowego, które 
wprawdzie ściśle w związku ze sprawą etatu 
biura kolejowego nie są, jednak dotyczą bu- 


siębiorców. cen 1 warunki umowy między sprzedającym 
(Brawo) grunt a przedsiębiorcą. 
і 


і Członek Wydziału krajowego р. „aj Ja со do tych okolice i tej koleji, przy: 
ski. Proszę o głos. znam się, że bardzo mało miałem obaw, żeby 


Zastępca Marzałka. Głos ma członek | (980 rodzaju skargi przyjść miały. 
Wydziału krajowego p. Dąmbski. | Okolice między Tarnowem, a Szczuci- 
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hem mają ludność pod względem rozwoju 
intelektualnego Wysoko stojącą, i ze zdzi- 
Wieniem słyszałem zdanie, że wśród tej lu- 
ności mogą znajdować wiarę tego rodzaju 
asła, czy wpływy. Wiem, że do spraw wyku- 
Pna gruntów, używa przedsiębiorca adwo- 
kata Bednarskiego, który cieszy się bardzo 
dobrą opinią i o którym słyszałem bardzo 
korzystnie. 


Tem bardziej mnie uderza, że tego ro- 
dzaju skargi się podnoszą. 


Skonstatować tylko muszę, że do biura 
olejowego Wydziału krajowego, dotąd nie 
wpłynęła ze strony ludności żadna skarga. 
Gdyby doszła, byłaby ściśle rozpatrzona i 
załatwiona. 


A co do drugiej strony, technicznej, co 
do kwestyi wykonywania robót nie odpowie- 
nio, jeżeli to dotyczy ziemnych robót i na- 
Sypów, które na tej koleji są przeważnie 
ardzo małe, to uspokoić mogę p. Stapiń- 
skiego przedewszystkiem tem, iż nasypy i ro- 
oty ziemne wykonuje się teraz, bo mam 
Wskutek tego najlepsze zabezpieczenie co do 
dobroci wykonanych robót, w tem, właśnie, 
Że nasypy te pozostaną przez zimę, zanim 
ha nich tor kolei ułożony zostanie. To jest 
Najlepszy sposób wypróbowania dobroci ro- 
ót ziemnych. 


Zatem wszystkie obawy już dziś pod 

tym względem uważam za przedwczesne. Со 
do robót innych, których nie można poddać 
tego rodzaju próbie czasu i wpłrwów atmo- 
sferycznych mrozu i rozmarzania wiosennego, 
zatem co do budowy mostów, to mogę za- 
Dewnić рі Stapińskiego, że roboty są tam 
dobrze wykonywane i dozór nad jakością i 
głębokością fundowania objektów jest wyko- 
Nywany przez techników, których mamy tam 
eksponowanych, i techników biura kolejowego, 
lak, że dziś nie mogę mieć nie tylko jakichś 
Obaw, żeby roboty na tej linii były niedosta- 
tecznie wykonywane, przeciwnie, mogę zapew- 
Mić, że mam wszelkie dane, że roboty te 
dą wykonane zupełnie dobrze. Te rzeczy, 
tóre dziś już mogą być oceniane, а kwestyą 
bierwszorzędną jest ocena jakości materyału 
10 budowy, — na te rzeczy mamy zwróconą 
Чуаве i nie mamy nawet tych trudności, 
tóre nieraz są bardzo wielzie, 
Ocena kamienia pod budowę. 


Kamień który może być do budowy tej 
kolej użyty, zatem kamień od Ciężkowici ka- 
leń z Królestwa polskiego, dla części linii 
Około Szczucina, jest wypróbowany i dobrej 


Jakości, Obaw zatem dziś żadnych nie ma 


I zapewnienie że Wydział krajowy dopilnuje 
Należy tego przeprowadzenia tej budowy, mogę 


jak I 
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z całym spokojem Wys. Izbie złoż, ć. (Brawa 
4 oklaski), 


Zastępca Marszałka. Czy żąda je- 
szcze kto głosu ? (Nikł.) Rozprawa zamknięta; 
głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Stan. Jędrzejowicz. 
Nie mam powodu do zabierania  -głosu. 
Przeciw wuioskowi nie było żadnej opozycyi. 
Była to tylko interpelacya do Wydziału kra- 
jowego, na którą członek Wydziału krajo- 
wego odpowiedział. 


Proszę więc o przyjęcie wniosku komi- 
syi budżetowej. 


Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje, wniosek Ко- 
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje Sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o przedłożeniu Wydziału krajo- 
wego w Sprawie powiększenia etatu oddziału 
techniczno-drogowego w Dep. IV. (41, 541). 


Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrze- 
jowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Bt Jędrzejowicz 
(zaczyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnienia p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. St. 
(czyta): 

»Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Dotychczasowy etat osób i płac o0d- 
działu techniczno-drogowego ustanowiony u- 
chwałami Sejmu z dnia 10.i 15. lutego 1898. 
Sejm powiększa o dwie posady inżyrierów 
I. klasy, tudzież o dwie posady inżynierów 
II. klasy z dodatkami aktywalnymi odpowied- 
niego stopnia. 


Jędrzejowicz 


Zastępca Marszałka. Rozprawa o- 
twaria, czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi go- 


spodarstwa krajowego o przedłożeniach Wy- 
działu krajowego o zakładach naukowych rol- 


'niczych, gorzelni i folwarku w Dublanach, 


367 
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tudzież o krajowych stacyach doświadczal- 
nych chemiczno-rolniczej w Dublanach i bo» 
taniczno-rolniczej we luwowie. (AU. 542), 


Sprawozdawca poseł Struszkiewicz ma 
głos. 


Sprawozdawca p Struszkiewicz (za- 
czyna czytać sprawozdamie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania Ssprawo- 
zdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnienia p. Sprawozdawey od czytania spra- 


wozdania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, | 


zechce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi. 


Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czyła). 


Na podstawie powyższego sprawozdania 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : ; 


1. Sejm przyjmuje до wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
zakładach naukowych rolniczych, o gorze!łni 
i folwarku w Dublanach, tndzież o krajowych 
stacyach doświadczalnych, chemicznu-rolniczej 
w Dublanach i botaniczno rolniczej we Lwo- 
wie. 

2. Sejm uchyla ustęp 4. lit. a) i ustęp 
5. uchwały swojej z 26. października 1904 
roku i upoważnia Wydział krajowy, by na 
pokrycie a) kosztów budowy na pomieszcze- 
nie stacyi doświadczalnej chemiezno-roluiczej 
i szkoły gorzelniczej w Dublanach w kwocie 
125.000 K; b) kosztów rozszerzenia domu 
zakładowego dla uczniów w kwocie 105.000 
K i b) reszty kosztów instalacyi gazowni 
w Dublanach w kwocie 15.000 K zaciągnął 
w Banku krajowym pożyczkę w 49/, obliga- 
cyach komunalnych IV. emisyi w nominalnej 
wysokości 250.000 K, spłacalnej w 44 latach 
w ratach rocznych po 12.500 К od r. 1906 
począwszy. 


3. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt w sumie 30.200 K na rekonstrukcyę 
gorzelni w Dublanach i wstawia tę sumę do 
„budżetu krajowego na r. 1906. 


4. Sejm - ustanawia następujący skład 
osób i płac grona nauczycielskiego krajowej 
szkoły gorzelniczej w Dublanach. Grono na- 
uczycielskie składa się: a) z kierownika 
a zarazem głównego profesora szkoły, b) z 
asystenta, с) z docentów pomocniczych przyj-| 
mowanych czasowo za remuneracyą. Kiero-, 
wnik, zarazem główny profesor szkoły go-' 
rzelniczej, otrzymuje wolne pomieszkane, 
w zakładzie i pabiera roczną płacę w kwo-, 
bie 3.600 K, dodatek aktywalny w kwocie. 
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720 K rocznie. Kierownik szkoły gorzelni- 
czej jest urzędnikiem krajowym z prawami 
i obowiązkami, określonemi ustanową służby 
krajowej i statutem emerytalnym, uchwalo- 
nym przez Sejm w dniu 31. stycznia 1889. 
Asystent szkoły gorzelniczej otrzymuje wy- 
nagrodzenie w kwocie 1.200 K rocznie i po- 
mieszkanie w zakładzie lub ryczałt na po- 
mieszkanie i opał w kwocie 318 K rocznie. 
Stanowisko docentów pomocniczych określa 
statut organizacyjny szkoły gorzeluiczej a wy- 
sokość ich wynagrodzenia normuje każdocze - 
sny budżet krajowy, 


5. Sejm ustanawia przy szkole gorzel- 
| niczej w Dublayach stacyę dóświadczalaą dla 
gorzelnictwa i pokrewnych przemysłów rol- 
niczych. 

6. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 

kredyt do wysokości 42.000 K na meliora- 
cyę łąk folwarku zakładowego w Dublanach 
і wstawia ma poczet tego kredytu kwotę 
7.300 K do budżetu krajowego na rok 
1906. 


7. Sejm zwiększa etat asystentów sta- 
cyi doświadczalnej chemiczno- rolniczej w Du- 
blanach o jedną posadę asystenta  nieetato- 
wego z płacą 1.600 K rocznie i wolnem 
pomieszkaniem z zakładzie lub ryczałtem na 
pomieszkanie i opał w kwocie 318 K rocznie 
io jedną posadę asystenta mnieetatowego 
z płacą 1.200 K rocznie i wolnem pomie- 


pał w kwocie 318 K rocznie, 


8. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przyznania etatowemu  asystentowi stacyi 
doświadczalnej chemiczno-rolniczej w Dubla- 
nach, p. Adamowi Karpińskiemu, dodatku 
Polen go w kwocie 400 K rocznie po- 
cząwszy od 1. sierpnia 1906. 


9. Sejm wzywa c. k. Rząd, by do ko- 
sztów budowy gmachu dla stacyi doświad- 
czalnej chemiczno-rolniczej i szkoły gorzel- 
niczej w Dublanach, do kosztów rozszerzenia 
domu zakładowego dla uczniów, tudzież do 
kosztów rekonstrukcyi gorzelni i założenia 
gazowni w Dublanach, przyczynił się odpo- 
wiednim datkiem z funduszów  państwo- 
wych. 

Zastępca Marszałka. Rozprawa ogól- 
na otwarta. Czy żąda kto głosu? 
| P. St. Jędrzejowicz. Proszę o głos. 
| Zastępea Marszałka. Głos ma p. St. 
I Jędrzejowicz. 

Р. Stanisław Jędrzejowicz. 
Izbo! 

Nie mam zamiaru występować przeciw 
wnioskom komisyi, gdyż są one dostatecznie 


БЕ ЕЕ ЕР e KZ w Я нн 


Wysoka 


szkaniem lub ryczałtem na pomieszkanie i o- М 


m 
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Wydział krajowy w swem sprawozda- 
niu powiada: Sejm przeznaczył w przeszłym 
roku na inwestycye w Dublanach 25.000 K. 

: Ania у от ieważ dzenie gazu będzie 

Pragnę jednak zwrócić uwagę Wysokiej |0T5% Ponieważ zaprowa 

Izby na to, by porównać stan uchwał sej- kosztować 40,000 K proszę o dalszy kredyt 


oparte na sprawozdaniu Wydziału zaj 
mowych tegoroczuych z wnioskami zeszłoro 15.000 K. 


i niejako po części na zeszłorocznych uchwa- 
łach Sejmu. 


cznymi, jakoteż sposób budżetowania i pro- Tak jednak nie jest, bo Sejm przezna- 
wadzenia gospodarki inwestycyjnej bez zro- |czył tylko 10.000 K, zaś tamte 26.000 K, па 
bienia sobie dokładnego programu tych | całkiem inny cel, bo na poczet budżetu sta- 
wkładów, które nam corocznie czynić wy-|cyi doświadczalnej, jako pierwszą ratę. Powie- 
pada. dzieć zaś, że mam na ten tak przekraczający 

I tak, zeszłego r. uchwalił Sejm wniosek | U hwałę sejmową wydatek już 25.000 K jest 
Wydziału krajowego, ażeby "м Dublanach za-| nieuzasadnione a również niewłaściwe, aby 
prowadzić oświetlenie gazowe i przeznaczył na |1% takim półmisku podawać Sejmowi budże- 
ten cel sumę 10.000 K, W tym roku znowu|tWŻ PrZyPrawę. 
przychodzi Wydział krajowy ze sprawozda- Żeby tylko to jedno tak było. Ale ze» 
niem i powiada: zeszłego roku omyłliliśmy się, | szłego r. Wydział kraj. przyszedł z całkiem kon- 
suma 10 tysięcy mie wystarczy na ten cel,|kretnym wnioskiem, że gorzelnia potrzebuje 
potrzeba na to 40 tysięcy! odrestaurowania i przedłożył całkiem konkre- 

A to z tego powodu, że projekt zeszło- tny preliminarz na ten cel w kwocia 9455K. 
roczny nie był dostateczny, a dziś zbadana | Tymczasem tego roku znowu powiada Wy- 
rzecz wykazuje, że potrzebny jest jeszcze dział kraj. omyliliśmy się, takie doraźne in- 
budynek, maszyny, słowem, że trzeba na to | FeStycye nie wystarczają, potrzeba całą go- 
B0.0U0 kor: *  |rzelnię przerobić a to będzie kosztowało 
385.600 kor. 

Ale dlaczego 33.600 koron? bo w innej 
rubryce przedstawia znowu na ten sam bu- 


Otóż pytam się Wys. Izby, czy gdyby 
Sejm z. r.był wiedział, że oświetlenie gazo- 
че w, Dublanach ша. kosztować 40 tysięcy, dynek 7.292 kor. 
czy nie byłby się lepiej zastanowił 'nad po- nd: -$ dk liminui : 
czynieniem tem ważniejszych inwestycyj, które 3 więc б u nie preliminuje 316 WSzy- 
tam są wprost niezbęane. stkiego w jednej pozycyi, tylko rozdziela 

й ; się dany wydatek na 2 pozycye, ażeby się 

I tak о. p w Dublavach niema wody,| wydawały mniejszymi i Sejm był pochopniej- 

a koszt sprowadzenia jej ze Lwowa wynosi] szy до ich uchwalenia. 


2.000 kor. rocznie. (P. Stapiński. „Brawo, brawo! bardzo 
Zakład nie ша wody do picia i wozi| słusznie). 
ją w beczkach z pod Lwowa. Gorzelnia zatem będzie kosztować nie 


Również w gorzelni pracuje się dotych- 9.450 Ki ale 49.806 z 
czas dwiema maszynami, zamiast, że możnaby laksamo jest jeszcze trzecia taka po- 
Sprowadzić jedną i ogólay koszt ruchu przez | ZYCY8: Mianowicie, gdzie na tę szopę, w któ- 
to byłby tańszy. Zaprowadzenie wodociągu | Ге) MA SIĘ wystawić jakieś magazyny na sta- 
w Dublanach musiałoby kosztować 70 tysię- | СУЄ doświadczalną maszyn, jest preliminarz 
cy. Jednak na tak wysoki wydatek Wydział|na kwotę 40.000 kor. 
kraj. nie ośmielił się postawić wniosku Sej- Ale Wydział kraj powiada: my to jakoś 
mowi, a Sejm byłby niezawodnie uchwalił | zrobimy, że nie będzie kosztować,40 tysięcy, 
sprawę tak pilną wobec innej kosztownej in-|tylko będzie kosztować 15 tysięcy, a że Sejm 
westycyi, która zaczekać mogła. już ga pop egr na inny haka 

Dziś stajemy wobec konieczności — jak] 0%)» Wige Corajcie nam Jeszeże 1. > 
się рені 2 trzeba powiedzieć і Б.|З? ЗРГАо Па razie załatwimy? 

- Otóż czy ja mogę mieć zaufanie do 

s To są kousekwenecye bezprogramowych | ус cyfr, skoro mam dwa takie przykłady, 
lnwestycyi, która na domiar nawet oszczę- | które poprzednio wymieniłem? 
dności w budżecie nie wprowadza, bo gdy do 
tej pory oświetlenie zakładu kosztowało ro- 
cznie 650 korou , obecnie już się preliminuje 
Przeszło podwójny wydatek roczny, bo 500 К. 
na oświetlenie gazem. 


Nie mam tego przekonania, bo dozna- 
liśmy zawodu na ostatnich dwóch przykła- 
dach. 

Podnoszę to wszystko, bo mam nadzieję, 
że Wydział kraj. zechce w przyszłości uło- 

Tu i argumentacya dla pokrycia tego | żyć nam jakieś ściślejsze programy inwesty- 
nadprogramowego wydatku jest niewłaściwa. cyjne, ażebyśmy z mich dokładnie mogli zdać 
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sobie sprawę, co i za ile będzie zrobione. 
Ja dlatego tylko głos zabrałem, bo wodociągi 
w Dublanach ze wzgłędów sanitarnych і go- 
spodarczych są bardzo potrzebne, a my ro- 
bimy inne inwestycye, które są mniej potrze- 
bne i zaczekać mogą. 


Na tem kończę i proszę, żeby Wydział 
krajowy zechciał w przyszłości co do takich 
nakładów, programy ścisłe i stałe ukła- 
dać. 

(Huczne brama i oklaski). 
Zastępea Marszałka. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? 


P. Stapiński. Proszę o głos. 


Zastępea Marszałka. Głos ma p. Stą- 
piński. 

P. Stapiński. Oczywista 
jako w tych rzeczach 
mam wprost pretensyi, abym z tem zna- 
wstwem, co p. Jędrzejowicz tę sprawę do- 
tknął, ale muszę wyznać, 26 czytając i spra- 
wozdanie Wydziału krajoweg» i sprawozda- 
ще komisyi, dozuaję przykrego uczucia, 


rzecz, że 
nie fachowiec, nie 


Машу jedną akademię rolniczą w kra- 
iu faktycznie rolniczym. Wydajemy ua nią 
olbrzymie pieniądza i niestety ciągle słyszy- 
my ustawiczne skargi, żądania i t. d. 

Ja istotnie uważam, że powóń tego 
leży w braku programu. Trzeba przecież 
naprzód powiedzieć ma jakiej wyżynie chce- 
my tę szkołę pastawić Mamy dać pieniąlze, 
to damy, — chcemy wszystko tak urządzić, 
aby to była akademia rolnicza w kraju rovl- 
niczym. 

Tymczasem 
że nie jest 


ja  дохпаїв tego uczucia, 
dobrze. 

W szczególności, nie przyjęto tego ro- 
ku do szkoły 21 kandydatów, którzy odpo- 
wiadali wszelkim wymaganiom stawianym 
w szkole rolniczej. 


Dwadzieścia jeden. 


Ja jednak się pytam, czy jest to celem 
naszym, czy kogokolwiek, żeby kandydatów 
do akademii rolniczej, do tej akademii nie 
wpuszczać ? 


Jest faktem, że jedyną przyczyną ni- 
skiego stanu gospndar.i u nas jest brak 
ludzi fachowych, ukwalifikowanych w całem 
tego słowa znaczeniu, ale skoro ludzie 


zgłaszają się z chęcią kształcenia się, nie 
daje się im miejsca. Tu jest błędne koło 
i sądzę, że jeżeli о której szkole można 


mówić, że należy do niej przystęp tamewać, 
to o akademii rolniczej w kraju rolniczym 
tego mówić się nie powinno, 


51. Posiedzenie z dnia 13. listopada 1905. 


Niewątpliwie jest tu przeszkodą inter- 
nat, ale przecież znowu internat nie może 
być dła nas najwyższem przykazaniem. Były 
przed kilku laty jakieś zamieszki w Du- 
blanach i zaprowadzono tam wówczas ten 
ścisły rygor internacki, ale o ile mi wiado- 
mo, już zupełnie minęło w Dublanach to 
wrzenie, wskutek którego potrzebnie czy 
niepotrzebnie czuwano nad tem, by ochro- 
nić zakład przed tego rodzaju zamieszkami, 
i dziś już takie niebezpieczeństwo nie za- 
chorzi, i o młodzieży tej, która się zgłasza, 
można powiedzieć, że niema niebezpieczeń- 
stwa, żeby się zajmowała czem innem Jak 
nauką, że ząś tam garną się przedewszy- 
stkiem sfery ludowe, to_jest objawem tylko 
dodatnim. 


Otóż zdaje mi się. że byłoby obowią- 
zkiem Wydziału krajowego zbadać tę spra- 
wę i ludziom, którzy mają warunki wejścia 
do akademii, wejście to umożliwić. Inaczej 
nie dojdziemy nigdy do lepszej gospodarki 
rolniczej. Wyobrażam sobie, że nie wszyscy, 
którzy się do tej akademii zgłaszają, mają 
własne dobra, ale przecież nie wszyscy wła- 
ściciele dóbr sami w swych dobrach gospo- 
darują, potrzebują ekonomów, zarządców, 
dzierżawców; skądże ich dostaną, jeżeli kan- 
dydaci na takich [unkcyonaryuszów nie 
będą mieli sposobności do wykształcenia się ? 


Ja się zresztą w to nie wtrącam, bo 
odpowiedzialność spada na ludzi powoła- 
nych do zbadania tej sprawy, ja wypowie- 
działem tylko swoje wrażenie po przeczyta- 
niu wszystkiego, co się do szkoły dublań- 
skiej odnosi. A druga sprawa jest taka. Ma- 
my obecnie ułatwić dalszą pracę biuru do: 
świadczalnemu, w szczególności nawozy. 
Korzystam . ze sposobności, że jestem przy 
tym przedmiocie, aby zwrócić uwagę Wy- 
działu krajowego, że my niestety bardzo 
mało postąpihśmy pod względem ochraniania 
ludności przei narzucaniem jej fałszywych 
nawozów. Wszak reprezentant firmy żŻużli 
Thomasa ogłosił publicznie w pismach, że 
до Galicyi wprowadzono setki wagonów 
fałszywego nawozu po 50 K. za wagon, to 
jest tyle, ile wynosi opakowanie, i te setki 
wagonów rozeszły się, a ludność zapłaciła 
wiełkie pieniądze za to, żeby mieć podwójną 
szkodę : jedną, Że zapłaciła za falsyfikat, a 
drugą, że używszy takiego nawozu na grun- 
ta, naraziła się na zawód, bo z takich Żużli 
nie mogła mieć urodzaju, a przez to odstrę- 
czyła się od innych wkładów w grunta, 
wiadomo zaś jak taki odstręczający przy- 
kład źłe oddziaływa także na całą okolicę. 
То jest dlatego rzecz pierwszorzędnej wagi, 
la Wydział krajowy ma obowiązek uczymć 
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wszystko eo możliwe, żeby pod tym wzglę- 
dem ludność chronić od strat i zawodów. 
Takie powiaty, jak mysślenieki, wadowicki 
i ione dostają całemi masami bezwartościo- 
wy muł, który nie jest jeszcze w tym sto- 
pniu nawozem sztucznym, Żeby się przy- 
czynił do podniesienia produkcyi rolnej. 


Niewątpliwie są tu nieraz i włościanie 
winni, 
(Głłos.: Kupują nawóz u żydów 1) 


ale skoro się zważy, że kraj nasz jest 
jeszcze deskami zabity od świata, że czytel- 
nictwo gazet jest jeszcze tak utrudnione, że 
gazety zajmują się wszystkiem innem tylko 
nie tem, że Wydziały powiatowe w okólni- 
kach swoich nie zawsze o to dbają itd., to 
się tę ludność po części usprawiealiwi. 


Winna ona, że bierze zły nawóz, to 
prawda — ale jeżeli gdzie, to w tym wy- 
padku, jeżeli ludność się na tej sprawie nie 
zna a wiedziona chęcią podniesienia swej 
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odbędzie sią jutro, we wtorek, dnia 17. listo- 
'pada, o godz. 10 rano z następującym po- 
'rządkiem dziennym: (czyta) 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. Biało- 
,skórskiego w sprawie zmiany ustawy o należy- 
| tościach z 18. czerwca 1901 Nr. 74. Dz. u. p. 
і 
2. Pierwsze czytanie wniosku р. Szwe- 
|da o podwyższenie doiacyi z funduszu szkol- 
|nego krajowego na budowę szkół ludowych. 


3. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawoz- 
daniem komisyi gospodarstwa krajowego o 
przedłożeniach Wydziału krajowego o zakła.- 
dach naukowych rolniczych, gorzelni i fol- 
warku w Dublanach, tudzież o krajowych 
| stacyach doświadczalnych  chemiczno-rolni- 
czej w Dublanach i botaniczno-rolniczej we 
Lwowie. 


I 4. Sprawozdanie 


Sprawozdawca poseł Struszkiewicz, 


komisyi gospodar- 


gospodarki nie żałuje pieniędzy, jest naszym | stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
obowiązkiem temu zaradzić. Na żŻużle 'Tho- | krajowego z czynności odnoszących się do 
masa straciła ludność w tym roku dziesiątki| podniesienia hodowli bydła w r. 1908 і o ге- 
tysięcy, a na inne sztuczne nawozy traci nie- | zolucyach posłów Oleśnickiego i Kramar- 


słychanie więcej! "Ta suma jest tak wymo- 
wną, że należałoby nie szczędzić żadnych 
kosztów, żeby nieporadność ludu usunąć i 
przyjść mu z pomocą. . 


Wniosku konkretnego w tej sprawie 
nie stawiam, bo przyznam się, Że się na 
niej nie znam, ale mam uczucie, Że jak się 
chce, to się w tym kierunku coś zrobić po- 
trafi. Jeżeli Wydział krajowy nie poprze- 
stanie na wydawaniu odnośnych ogłoszeń do 
ludności tylko dwa lub trzy razy do roku, 
jak to dziś czyni biuro doświadczalne, lecz 
będzie pamiętał o tem, że tu idzie o krocie 
tysięcy koron, i przez okólniki do Rad po- 
wiatowych, a przez Rady powiatowe do lu- 
dności, jako też przez "Towarzystwa gospo- 
darskie daje stosowne przestrogi co do 
sztucznych nawozów, to może chociaż czę- 
ściowo dadzą się przecież usunąć te nadu- 
życia, jakie się w tym handlu dzieją. 


Na to jedynie zabrałem głos, żeby pro- 
sić Wydziału krajowego, iżby istotnie zech- 
ciał na tę sprawę zwrócić uwagę w tym 
stopniu. jak ona na to zasługuje, a ponadto, 
żeby pamiętał, że w miarę, jak jej dopilnuje, 
to i gospodarstwa rolne się podniosą, a to 
będzie najłatwiejszy i najpraktyczniejszy spo- 
sób dalszego zachęcania rolników do inwe- 
stycyi na swych rolach. 


Zastępea Marszałka. 
zamknąć posiedzenie. Następne posiedzenie 


Mam zamiar 


iczyka wniesionych na posiedzeniu Wys. 
Sejmu z 21. października 1904. 


Sprawozdawca poseł Schnell. 


5. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie udzielania poży- 
czek bezprocentowych na osuszenie i dre- 
nowanie gruntów. 


Sprawozdawca poseł Cielecki. 


6. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się do 
podniesienia mleczarstwa w kraju. 


Sprawozdawca poseł Agopsowicz. 


7. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie Zakładu sadownicze- 
gow Zaleszczykach i popieraniu sadowni- 
ctwa w kraju. 


Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


8. Sprawozdanie komisyi wodnej 
budowie dróg wodnych. 


Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


9. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej о sprawozda"iu Rady szkolnej krajowej 
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odnoszącem się do państwowych szkół prze-' nia wszystkich 


mysłowych i handlowych. 
Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz. 


10. Sprawozdanie komisyi przemysło- 


51. Posiedzenie z dnia 13, listopada 1905. 


gmin w kraju w zdrową wó- 
dę do picia. » 
Sprawozdawca poseł Mars. 


19. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 


wej z czynności Wydziału krajowego w za- | wniosku p. Oleśnickiego w sprawie budowy 


kresie krajowego przemysłu (szkoły zawo= 
dowe). 
Sprawozdawca poseł Żardecki. 


11. Sprawozdanie komisyi administra 
cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 


w sprawie wprowadzenia w Życie ustawy 0| 


krajowym funduszu sierocym. 
Sprawozdawca poseł Maiss, 


12 Sprawozdanie komisyi przemysło 
wej w sprawie petycyi Stowarzyszenia ręke- 
dzielników i przemysłowców w Skawinie o 
konkurencyi wytworzonej przez domy karne. 


Sprawozdawca poseł Paygert. 


18. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej o wniosku p. Paygerta w sprawie re- 
fakcyi dla transportu kolejowego spirytusu 
przeznaczonego do eksportu. 


Sprawozdawca poseł Paygert. 


14. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej w sprawie petycyi gminy m. Lwowa 
o przyczynienie się kraju do kosztów bu- 
дьму i utrzymania gmachu Muzeum prze- 
mysłowego. 


Sprawozdawca poseł Paygert. 


15. Sprawozdanie komisyi drogowej o 
wniosku p. Trzecieskiego w przedmiocie 
objęcia w zarząd państwowy drogi gminnej 
z Rymanowa do Królika Polskiego i tym- 
czasowego  subwencyonowania tej drogi 
z funduszów krajowych. 


Sprawozdawca poseł Miecz. Urbański. 


16. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
о wniosku p. Trzecieskiego w sprawie го- 
zwoju zdrojowiska w Rymanowie i petycyi 
krakowskiego "Towarzystwa balneologicznego 
w sprawie zdrojowisk krajowych. 


Sprawozdawca rektor Gluziński. 


17. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
wniosku p. Wursta w sprawie dezinfekcyi u- 
żywanej odzieży. 


Sprawozdawca poseł Mars. 


18. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
wniosku р. Wursta w sprawie zaopatrze- 


„pawilonu wenerycznego przy szpitalu pow- 


szechnym w Stryju. 
Sprawozdawca poseł Wurst. 


20. Sprawozdanie komisyi gminnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia Reprezentacyi powiato- 
wej w Husiatynie na zaciągnięcie poży- 
czki 30.000 kor. na pokrycie kosztów  roz- 
szerzenia budynku szpitala powszechnego 
w Husiatynie. 

Sprawozdawca poseł Moysa. 


21. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie petycyi gminy m. Stryja o ze- 
zwolenie na pobór opłat policyjnych od 
przedstawień teatralnych, koncertów itp. na 
rzecz funduszu ubogich. 


Sprawozdawca poseł Mycielski. 


22. Sprawozdanie komisyi górniczej o 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie spraw górniczych. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


28. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
sprawozdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie 
zmian statutu Banku krajowego i o akcyi 
w kierunku przyspieszenia budowy gma- 
chów publicznych. 

Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


21. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia 2 gminy Tyniowi- 
ce-Chorzów (pow. Jarosławski) dwóch od- 
rębnych gmia administracyjnych. 

Sprawożdawca poseł Leszek Cieński. 


25. Sprawozdanie komisyi podatkowej 
w przedmiocie prośby gminy m. Lwowa 0 
nadanie prawa do poboru opłat gminnych 
od spadków na rzecz miejscowego fundu- 
szu ubogich. 


Sprawozdawca poseł Łazarski. 


26. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o wniosku p. Fruchtmanna w przedmiocie 
powiększenia liczby posad radców dworu 
przy c. k. Najwyższym Trybunale w Wie- 
dniu. 


Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 
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2/. Sprawozdanie komisyi gminnej o 
petycyi m. Tarnopola w przedmiocie wy- 
dania ustawy o obowiązku właścicieli domów 
w tem mieście, do wybudowania kanałów 
domowych i połączenia ich z puhlicznymi 
kanałami miejskimi oraz o prawie gminy m. 
Tarnepola do pobierania taks za to połącze- 
nie. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


28. Sprawozdanie Komisyi gospodar- 
stwa krajowego o petycyi Towarzystwa rol- 
niezego krakowskiego w przedmiocie powię- 
kszenia dotacyi dla zakładu rolniczo-doświad- 
czalnego w Krakowie. 


Sprawozdawca p. Brykczyński. 
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29. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku р. Huryka w przedmio- 
cie odpowiedniego pomieszczenia dla urzędu 
ksiąg gruntowych przy с. k. Sądzie w Sta- 
nisławowie. 


Sprawozdawca poseł Maiss. 


30. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
z petycyi komitetu wiecu gości kąpielowych 
w Krynicy w sprawie podniesienia tego zdro- 
jowiska. 
Sprawozdawca poseł Trzecieski. 


Następne posiedzenie zatem jutro, we 
wtorek o godz. 10 rano. 


Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 9. min. 25. po południu). 


- 


й 4 ь ь PWM 
=ą „MTI wola af о мо 


Sprawozdanie stenograficzne | 
z rozpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowego 
52. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 14. listopada 1905. 


TREŚC. 


Spis petycyj. Głosy pp. Michałowskiego, Wur-|Pierwsze czytanie wniosku p. Białoskórskiego 
sta na poparcie poszczególnych petycyi. w sprawie zmiany ustawy o należytościach 
z 18. czerwca 1901 Nr. 74. Dz, u. р. Uza- 


Wniosek p. Krempy i tow. w sprawie dodatku Ę ; 
р PY Р sadnienie i załatwienie wniosku. 


drożyźniago za rok 1905 dla nauczycielstwa 
= ludowego powiatów Mieleekiego, Tarnobrze- | Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda o podwyż- 
skiego i Ropczyckiego. szenie dotacyi z funduszu szkolnego krajowe= 
go na budowę szkół ludowych. Uzasadnienie 


Interpeł . Kr i tow. - St; * 
erpelacya do Rządu p. Kramarczyka i tow RISK wiiodić 


w sprawie wynagrodzenia gmin za poruczony A. Р » 
zakres działania tudżież w sprawie ogranicze- | Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komi- 


nia wysyłania posłańców karnych. syi gospodarstwa krajowego о przedłożeniach / 
Wydziału krajowego o zakładach naukowych 


rolniczych, gorzelni i folwarku w Dublanach, 
tudzież o krajowych stacyach doświadezal- 
nych chemiczno-rolniczej w Dublanach i bo- 
taniczno-rolniczej we Lwowie. Głosy pp. Pi- 


Interpelacya do Rządu p. ks. Szpondra i tow. 
w sprawie utworzenia poczekalni III, klasy 
na stacyi с. k. kolei państwowej w Suchej. 


Interpelacya do Rządu p. Baworowskiego i tow. 


w Sprawie zarządzenia wydawania stronom 
formaluego, obowiązującego przepisu podatko- 
wego na odnośny rok przez Urzędy podatko- 
we najdalej do 1. lipea tego roku. 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 


wie zakazu przez Radcę sądowego Teofila Wa- 
syanowicza funkcyonaryuszom sądowym w Nie- 
mirowie należenia do Kas Raiffeisena w cha- 
rakterze honorowych członków Zarządu. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 


w sprawie niezatwierdzenia wyboru Marszałka 
i Wiee-Marszałka Rady powiatowej w Zbarażu. 


lata, Tomaszewskiego, sprawozdawcy. Uchwa- 
lenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 


z przedłożenia Wydziału krajowego z czynno- 
ści odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła w r. 1908 i o rezolucyach posłów Ole- 
śnickiego i Kramarczyka wniesionych na :po- 
siedzeniu Wys, Sejmu z 21. października 1904. 
Głosy pp. Oleśnickiego, Kramarczyka i spra- 
wozdawcy. Uchwalenie wniosków komisyi i 
rezolucyi p. Oleśnickiego, 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 


z przedłożenia Wydziału krajowego w przed- 
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miocie udzielania pożyczek bezprocentowych 


50. Posiedzenie й dnia 14. listopada 1905. 


czego w Zaleszczykach i popieraniu  sadowni- 


na osuszenie i drenowanie gruntów. Głosy pp. | Й etwa w kraju. Głosy рр. Cieńskiego Tadeusza, 


Rozwadowskiego, ks  Pastora, Stapińskiego, 
Widta, Pilata i sprawozdawcy. Uchwalenie 
wniosków komisyi. 


Pilata i sprawozdawcy. ponownie p. Cieńskie- 
go Tadeusza i sprawozdawcy. Uchwalenie 
wniosków i rezolucyi komisyi. 


Sprąwozdanie komisyi gospodarstwa krajowego | Wniosek nagły pp. Traczewskiego, Oleśnickiego 


o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- 
wie Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach i 


popieraniu sadownictwa w kraju. Głos p. ks. 


Wilczkiewicza, 


(Preerwa posiedzenia.) 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 


i tow. w sprawie zapomogi dla pogorzelców 
gminy Taurów. Uzasadnienie i załatwienie 
wniosku, 


Sprawozdanie komisyi wodnej o budowie dróg 
wodnych. Głosy pp. Oleśnickiego, Męcińskiego, 
Kolischera, Łazarskiego i sprawozdawcy. Uchwa- 
lenie wniosków komisyi i odesłanie rezolucyi 
p. Oleśnickiego do komisyi wodnej. 


Sprawozdanie komisyi przemysłowej o sprawo- 
zdaniu Rady szkolnej krajowej odnoszącem 


( się do państwowych szkół przemysłowych i 


handlowych. Uchwalenie wniosków komisyi. 


- działu krajowego w sprawie Zakładu sadowni- | Porządek dzienny 58 posiedzenia, 


(Początek posiedzenia © godzinie 10 minut 40 przed południem). 


Przewodniczący: Zastępca Marszarka 
krajowego JE. Arcybiskup Metropolita Dr. 
Aleksander Andrzej hr. Szeptycki. 


Ze strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz br. Łoś, 
komisarz rządowy. 

Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks, Wiktor Mazikiewicz. 

Obecnych posłów 100. 

Zastępca Marszałka. Sejm w Копі- 
plecie. 

Posiełzenia otwieram. Protokół z 50. 
posiedzenia uważam za przyjęty, ponieważ 
nie zgłoszono żadnych zarzutów. 

Protokół z 51 posiedzenia jest w biu- 
rze sejmowem do przejrzenia. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spi- 
su petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta) : 

3230. L. s. 4256. Nauczycielki lud. w Ska- 
łacie p. p. Michałowskiego o przyzna- 
nie prawa ubiegania się o posady sa- 


moistnych kierowniczek — do kom. 
szkolnej. 
Zastępca Marszałka. Do tej petycyi 


ma głos p. Michałowski. 
Р. Michałowski. Wysoka Izbo! 


Nauczycielki powiatu tarnopolskiego i 


skałackiego wniosły na moje ręce petycyę, 
tym razem nie o polepszenie bytu materyal- 
nego ale o zrównanie praw ich z nauczy- 
cielami. 


Żądają one, ażeby kierownictwo 
w szkołach ludowych i wydziałowych odda- 
wano wyłącznie kobietom, ażeby kobiety na 
równi z mężczyznami mogły być kierownicz- 
kami szkół dwuklasowych i aby ich pobory 
zrównane zostały z poborami  nauczy- 
cieli. 1 

Ponieważ żądania te w petycyi są na- 
leżycie uzasadnione a według mego zapa- 
trywania są zupełnie słuszne, przeto popie- 
ram tę petycyę i proszę komisyę szkolną, do 
której petycya ta odesłaną została, ażeby 
sprawę tę poniekąd już przesądzoną, raczy- 
ła wziąć pod światłą rozwagę. 

Zastępea Marszałka. Proszę p. Se- 
kretarza o odczytanie dalszego ciągu spisu 
petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta dalej). 
8231. L. s. 4257. J, w. w Brzesku p. р. 


Gótza і. w. — do komisyi szkol- 
nej. 
8282. L. s. 4258. Prymaryusze szpitala 


powsz. w Krakowie p. p. Wursta o 

podwyższenie poborów służbowych — 

do Wydziału krajowego. 

Zastępca Marszałka. Do tej petycyi 
ma głos p. Wurst. 
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P. Wurst. Wysoko lzbo ! 


szpitala lwowskiego i 
do Wysokiego Sejmu 


Prymaryusze 
krakowskiego wnieśli 


petycyę o podwyższenie ich poborów  słu- 
- żbowych. 
Pobory służbowe prymaryuszy obu 


tych szpitali normowane zostały jeszcze u- 
І 


chwałą sejmową z г. 1875. 


- Nie da się zaprzeczyć, Że w tym с- 

kresie 30-letnim z jednej strony wartość 
pieniędzy zmalała więcej niż o połowę a 
z drugiej strony warunki życia są daleko 
trudniejsze, a ćo dalej, że praktyka prywa- 
tna, która dla prymaryuszy szpitalnych była 


przedtem źródłem dochodów, dziś znacznie | 
| działu krajowego. 


się pogorszyła wobec przybycia znacznej li- 
czby lekarzy i wobec wzmożenia się pracy 
w szpitalach. 


Ponadto wspomnieć muszę, że inne 
kraje koronne poprawiły byt prymaryuszy 
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3233. L. s. 4259. Kółko roln. w Krościen- 
ku wyżnem p. p. Stapińskiego o зир- 
wencyę dla Zarządu gł. i Zarządów 
pow. Kółek roln. — do Wydziału kra- 
jowego. 

3934. L. s. 
ро 
wego. 

32385. І. s. 4261. Antonina Munkaczy, na- 
ucz. lud. w Mnikawie p. p. Szpondra 

| o podwyższenie płacy — do Wydziału 
krajowego. 

(3236. L. s. 4262. Karolina Weirich, wdowa 

po rządcy szpitala w Przemyślu p. p. 

Tarnawskiego o zapomogę — do Wy- 


4260. J. w  Wyciążach р. 
w. — do Wydziału krajo- 


3237. L. s. 4268. Melania Jastrzębska, 
w Przemyślu p. t. p. o nadanie posa- 
dy nauczycielki ludowej — do kom. 
petycyjnej. 


szpitalnych w znakomitej mierze a tylko Ga-|3938 Т, s. 4264. Józefa Nyczowa, wdowa 


licya pozostała w tyle. 


Tak п. р. w obu naszych szpitalach 
ророгу prymaryuszy wynoszą od 2400 K do 
3600 K.p. 35 latach służby, w Wiedniu zaś 
pobiera jedna kategorya prymaryuszy 3600— 
4400 K z dodatkiem 1200 K, druga katego- 
rya pobiera 4800—6000 K z dodatkiem 
1400 K. 


Стас ma dwie kategorye prymaryu-|3940) І, s. 


szy: sześciu z nich są zarazem profesorami 
uniwersytetu i prócz poborów profesorskich 
mają za czynności prymaryatu dodatek 1400 
K i 880 K dodatku drożyźnianego. 


Jeden zaś nieprofesor ma 3200 Ki 
dodatku 600 K. 


W Czerniowcach pobierają przymaryu- 
sze 3600--4000 K i dodatku drożyźnianegó 
700 K a w Bielsku 3600—4400 i dodatku 
780 K. 


Z tego więc wynika, że pozycya na- 
szych prymaryuszy nie jest taką, jaką być 
powinna w porównaniu z innymi. 


Podnieść jeszcze muszę, Że oba nasze 
szpitale, z wyjątkiem wiedeńskich, są wię- 
ksze od szpitali w innych krajach. 


Uznając słuszność motrwów obu tych 
petycyj polecam je względom Wydziału 
krajowego, do którego petycye te odesłane 
zostały. 


4astępca Marszałka. Proszę p. Se- 
kretarza o odczytanie dalszego ciągu spisu 
petycyj, 


Sekretarz p. Urbański (czyta dalej): 


po oficyaliście prywatnym w Przemy- 
ślu p. p. Stapińskiego o stały zasiłek 
lub zapomogę — do Wydziału krajo- 
wego. . 


3239. L.s. 4265. Karolina Dyrdzińska, wdo- 
wa po naucz. lud. w Przemyślu p. p. 
Tarnawskiego o zapomogę — до Wy- 
działu krajowego. 


4266. Rozalia Pałaszewska 
wdowa po naucz. lud. w Przemyślu p. 
t. p. o zapomogę — do Wydziału kra- 
jowego. 

3241. L, s. 4267. Stow. »Ojczyzna« w Таг- 
nowie p. p. Buynowskiego o sub- 
wencyę do Wydziału  Кгаїо- 
wego. 


13949. L. s. 4268. Tow. ruskie »Sicz+ w Ko- 


łomyi р. p. Oleśnickiego o zapomogę 
na kursa pożarnicze — do Wydziału 
krajowego. 


8943. L. s. 4269. Ruska Bursa w  Brzeża- 
nach р. t. р. о subwencyę -- do Wy- 
działu krajowego. 


3244. L. s. 4270. Kraj. warsztat tkacki 
w Glinianach p. ks. metrop. Szepty- 
ckiego o subwencyę па sprawienie 
przyrządów — do kom. przemysło- 
wej. 

3245. L. s. 4271. Gm. Tewczyce pow. Ka- 
mionka strumił. p. і. р. о zapomogę 
na bud. szkoły — do Wydziału krajo- 
wego. 


3246. І. s. 4272. Wydz. pow. w Kamionce 
Strum p. p. Gniewosza w sprawie 
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w 


zmiany ustawy wodnej — do kom. wo-,800 K rocznie, z której mają utrzymywać 
dnej. nieraz liczną rodzinę, cierpią niedostatek ; 
8247. Lu s. 42738. Jerzy Fussek, starszy zważywszy, iż wobec drożyzny arty- 
w Jasienicy р. p. Łazarskiego o przy-;kułów żywności utrzymanie nauczycieli ро 
jęcie na fundusz kraj. kosztów leczenia | małych miasteczkach i gminach jest kry- - 


wnuka Jerzego w kw. 300 kor. -- do; tyczne; 


Wydziału krajowego. 


3248. L. s. 4274. Zw. gminna w Bujakowie 
p. t« p. о subwencyę na rozszerzenie 
budynku szkolnego -- do Wydziału 
krajowego. З 

3249. L. з. 2275. Tow. wzaj. pom. dyaków 
w Narajowie p. p. Bohaczewskiego o 
polepszenie bytu -- do kom. prawni- 
czej. 

3250. І. s. 4276. Tow. ogn. »Sokił« w Ре- 
rehińsku p. t. p. o zapomogę do 
Wydziału krajowego. 


8951. L. s. 4277. Michał Źelisko, emer. naucz. | 


lud. w Mikołajowie p. t. p.o podwyższe- 
nie emerytury — do kom. szkol- 
nej. 


8252. L. s. 4278. Tow. »Harmonia« we 
Lwowie р. p. Tomaszewskiego 0 sub- 
wencyę do Wydziału krajo- 
wego. 

3253. L. s. 4279. Wydz. pow. w  Kałuszu 
p. p. Wursta o przyspieszenie regula- 
cyi dopływów górnego Dniestru i Po- 
toku Bołochówka — do kom. dla go- 
spodarstwa krajowego. 


3254. L. s, 4280. Gm. Kamień pow. Kałusz 
p. і. p. o zasiłek na budowę szkoły — 
do kom. szkolnej. 


3255. L. s. 4282. Nauczycielki ludowe w Ja- 
rosławiu p. p. Jahla o przyznanie pra- 
wa ubiegania się o posady samoi- 
stnych kierowniczek — do kom. szkol- 
nej. 


3256. І. s. 4288. Wojciech Matysiak, naucz. 
lud. w Radomyślu p. p. Czartoryskiego 
o przyznanie dodatku pięcioletn. — do 
kom. szkolnej. 

3257, L. s. 4284. Nauczycielstwo lud. w Ra- 
domyślu p. t. p. o dodatek drożyźnia- 
ny — do Wydziału krajowego. 


Zastępca Marszałka. Proszę p. Se- 
kretarza o odczytanie wniosku i  interpela- 
cyj. 


Sekretarz p Urbański (czyła) : 


Wniosek. 


Zważywszy, iż nauczyciele ludowi о0- 
trzymujący płacę ledwie 500 K, 600 К 


Wobec tego podpisani wnoszą: 


Wysoka Izba raczy nauczycielom ро- 
wiatów : Mieleckiego, Tarnobrzeskiego i Rop- 
czyckiego przyznać za rok 1905 dodatek 
drożyżniany w wysokości 25"/, pobieranej 
płacy. 


We Lwowie, dnia 14. listopada 1905. 


Wnioskodawca : 
Krempa w. r. 


Bojko, Oleśnicki, Mazikiewicz, Staruch, Ва- 

rabasz, Stapiński, Effinowicz, F. Włodek, 

Buynowski, Maryewski, Małachowski, Frucht- 
mann, Bohaczewski, Tarnawski. 


Interpelacya 


posła Franciszką Krempy i tow. 
do 
c. k. Rządu 


we Lwowie. 


Ponieważ gminy, czyli urzędy gminne 
skarżą się na wielkie przeciążenie pracy biu- 
rowej kancelaryjnej, przeto podpisani zapy- 
tują. 


Wysoki c. k. Rząd, czy i o ile niebyłby 
skłonnym dać pewne wynagrodzenie gminom 
za poruczony zakres działania, .oraz ponosić 
z własnych państwowych funduszów, kosztów 
druków co rocznie na ten cel zużywanych, 
tudzież ograniczyć do pewnego stopnia wy- 
syłanie posłańców konnych, po każią nieza- 
łatwioną bagatelkę na koszt gminy, jak się 
to obecnie w wielu c. k. Starostwach z wiel- 
ką surowością wykonuje. 


Lwów dnia 14. listopada 1905. 


Fr. Kramarczyk 
interpelant. 


Szwed, Skołyszewski, Potoczek, Wilczkiewicz, 

Bojko, Oleśnicki, Szponder, F. Włodek, Ко- 

гої, Huryk, Barabasz, Wesoliński, Staruch, 
Krempa, Żardecki. 
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Intepelacya 


posła ks. Szpondra i tow. 
do 


J. W. pana komisarza rządowego 
w sprawie utworzenia poczekałni ПІ. klasy 
na stacyi c. k. kolei państwowej w Su- 
chej. 


Zważywszy, że w Suchej na stacji с. 
k. kolei państwowej nie ma poczekalni, dla 
Jadących III. ki., 


Zważywszy, że jakaś buda postawio- 
na osobno za wychodkami jest właściwie 
kantyną, 

Zważywszy, że dla braku poczekalni; 


ШІ. klasy, podróżni po większej części ludzie 
biedni, a więc niedostatecznie ubrani wysta- 
wieni 84 na zimno i deszcz, 


.  Podpisani ośmielają się zapytać Ja- 
Śnie Wielnożnego Pana Komisarza rządo- 
wego: 

і. czy mu wiadomym jest ten fakt, 

2. czyby w odpowiedniej drodze nie 
raczył się postarać o vozszerzenie stacyi 
kolejowej w Suchej w tym kierunku, aby 
w jak najkrótszym czasie mogła być utwo- 
rzona poczekalnia dla III. КІ. 


Lwów dnia 14. listopada 1905 r. 


Ks. Szponder w. r. 
interpelant. 


Potoczek, Kramarczyk, Ks. Pastor, Wilezkie- 

wicz, Stojałowski, Szwed, Małachowski, Buy- 

nowski, Wurst, Tomaszewski, Skołyszewski, 
Płocki, Teodorowicz. 


Interpelacya 
posła Jerzego Baworowskiego i tow. 


do 


Jaśnie Wielmożnego P. c.k. Komisarza rządo- 
wego. 


Pomimo tylekrotnych skarg, zażaleń i 
Wezwań do с. k. krajowej władzy Skarbowej 
Ww przedmiocie samowoli, oraz dowolności ja- 
ka panuje w e. k. urzędach podatkowych — 
tak w wymiarze jak i ściąganiu należytości 
podatkowych — nie mogą opodatkowani do- 
czekać się poprawy stosunków w powyższym 

terunku. Nowym dowodem tego jest udma- 
Wianie z reguły przez e. k. urzędy podatko- 
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we wydania stronom formalnego przypisu 
podatkowego, nawet już przy samym końcu 
odnośnego roku, tak, że kontrybuent nie jest 
nigdy w możności załatwienia pewnego bu- 
dżetu rozchodów, który w rybryce podatków 
podlega wyłącznie samowoli urzędów  ро- 
datkowych. 

Że taki stan rzeczy musi zrodzić i utrzy- 
mać nieufność opodatkowanych, zbyteczną 
rzeczą chyba dowodzić! 


Wobec tego zapytują podpisani: 


Wysoki с. k. Rząd 


czy skłonnym jest wydać с. k. Urzędom ро- 
datkowym całkiem stanowczy nakaz, by na 
żądanie stron, udzielały im najpóźniej w dniu 
1. lipca formalny obowiązujący przypis po- 
datkowy na odnośny rok podatkowy. 


Lwów dnia 14. listopada 1905. 


Jerzy Baworowski 
interpelant. 


Rudrof, Sozański, M. Urbański, Truskolaski, 

i Białoskór:ki, Tad. Cieński, Potoczek, Gnie- 

+wosz, Cielecki, Schnall, Bal, ks. Pastor, 

: Szwed, Kramarczyk, Wilczkiewicz, Horodyski, 

„Sala, Paugert, Moysa, Krzysztofowicz, Kory- 

| towski, Skołyszewski, Jan Szeptycki, Weso- 
liński, Wł. Czaykowski. 


Interpelacya 
posła Fr. Krempy i tow. 
do 
| c. k. Rządu 


w sprawie zakazu nałeżenia do kas Raiffei- 

sena w charakterze honorowych członków 

Zarządu funkcyonaryuszom sądowym w Nie- 

mirowie przez radcę sądowego Teofila Wa- 
syanowicza. 


W połowie lipca b. r. powołano do Ży- 
cia w Niemirowie kauę  Raiffeisena, która 
wśród Polaków jak i Rusinów obudziła ży- 
we zainteresowanie się, co chyba najlepiej 
przemawia za jej potrzebą. 

Przy wyborach do Zarządu i rady nad - 
zorczej wybrano prócz mieszczan także kilku 
funkeyonaryuszy sądowych, na których bar- 
kach, wobec usunięcia się reszty inteligen- 
cyi, spoczęło prowadzenie agend. kasy. Funk- 
cyonaryusze ci dła uniknięcia w przyszłości 
jakichkolwiek z tego powodu zarzutów, przed- 

"stawili całą sprawę ówczesnemu kierowniko- 
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wi sądu c. k. sekretarzowi Przybysławskiemu, 
który też bez żadnych przeszkód zezwolił 
wszystkim na przyjęcie tych honorowych go- 
dności. 

Zdawało się, że wszystkim formalno- 
ściom stało się zadość i że funkcyonaryusze 
ci spokojnie pełnić będą swe obowiązki w za- 
rządzie kasy. . 

Innego zdania jednak, 


niż sekretarz 


Przybysławski, był w tej sprawie radca Te-- 


обі Wasyanowicz. Powróciwszy bowiem w po- 
łowie sierpnia b. r. z urłopu i dowiedziaw- 
szy się o założeniu Kasy i należeniu do niej 


funkcyonaryuszy sądowych, zrobił о nich do-| 


niesienie da Prezydyum Sądu krajowego we 
Lwowie, w którem niezgodnie z prawdą przed- 
stawił, że jego podwładni należą do jakiegoś 
geszefciarskiego banczku, przemilczając na- 
tomiast, że instytucya ta, to kasa Raiffeise- 
na. Prezydyum Sądu uważając doniesienie 
to za prawdziwe, poleciło radcy Wasyanowi- 
czowi zbadanie tej sprawy i załatwienie jej 
wedle swego zdania. Надса Wasyanowicz 
przeprowadziwszy dochodzenia polecił wszyst- 
kim funkcyonaryuszom złożenie przyjętych 
godności, co też ci uczynili. Wskutek tego 
zakazu kasa popadła w przykre nołożenie, 
brak bowiem jest ludzi do prowadzenia kasy 
i ksiąg. Jeden z funkcyonaryuszy tych, który 
był kasyerem spółki, prosił radcyę Wasya- 
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Dzisiaj całe nasze społeczeństwo po- 
piera usilnie rozwój kas Rarffeisena, Sejm 
je popiera i subwencyonuje, Wydział krajo- 
jwy skrupulatnie nadzoruje, ludzie bez róż- 
"nicy stanów życzliwie się do nich odnoszą, 
widząc w nich jeden z dzielnych Środków 
ekonomicznego i narodowego podniesienia 
„naszego społeczeństwa. 


Jest to sprawa zresztą wielkiej wagi i 
zasadnicza, czy uzzędnicy sądowi mogą w ta- 
kich humanitarnych instytucyach, jak kasy 
Raiftejsena, sprawować honorowe godności па 
mocy istniejących przepisów, czy też zawi- 
słem to jest od „widzimi się* naczelników 
sądu. Sprawa ta wymaga by miarodajne czyn- 
niki wypowiedziały swoje zdanie, dzisiaj bo- 
wiem naczelnicy pokroju r. Wasyanowicza, za- 
kazują należeć do kasy Raiffejsena, jutro zaś 
zakaz ten rozszerzą na „Sokoła* i „Tow. 
Szkoły ladowej*, a upornych prześladować 
bętą i karać, zarazem czynniki te niech wy- 
jaśnią, jak pogodzić zagwarantowane prawa 
obywatelskie urzędników sądowych z takimi 
ukazami, jak w mowie będący radcy Wasya- 
, nowicza. 


i Niebezpiecznym tym zakusom trzeba 
„łeb urwać zawczasu, władze niech sprawę tę 
jasno postawią, a nie rzucają podwładnych, 
(ożywionych najlepszemi chęciami ob;watel- 
|skiemi na pastwę ludzi, którym obcą i wstrę- 


nowicza, by mu pozwolił jeszcze przez З mie-; - - | 
siące ій ten weny gdyż będąc kon-! 09 ев PA оручало рака» ń , 
traktem ze spółką związanym, nie może W wielu kasach Raifiejsena w kraju 
wcześniej usunąć się, jak za 3-miesięcznem; urzędnicy sądowi, nie wyłączając naczelni- 
wypowiedzeniem, a w razie wcześniejszego Кб sądów, czynny biorą: udział — czyżby 
zaprzęstania pełnienia obowiązków  przyję-, la nich _ obowiązywały inne przepisy — 4 
tych odpowiada swoim majątkiem spółce za | dla Niemirowa ZAPTOWAJZONO. озуаш wyjątko- 
ewentualne z tego powodu poniesione szko- | WY? Takimi ukazami zdążającymi do zniwe- 
dy. Przedstawienie to jednak wcale nie wzru- | czenia myśli obywatelskich — sąd nie zyska 
szyło radcy Wasyanowicza, Przeciwnie ofu-; Sympatyi ludności, owszem przeciwnie stracl 
knąwszy go, oświadczył mu radca bez poda-! zaufanie, jakie miał dotychczas, 
nia powodów, że stanowczo zabrama mu być Wobec tych faktów podpisani zapytują 
kasyerem, bo taka jest jego wola (1). | Wysoki c. k. Rząd, czy skłonny jest do za- 
Postępek ten radcy Wasyanowicza wy-; sadniczego oświadczenia, że urzędnikom pu- 
wołał wśród miejscowej ludności wielkie obu-! blicznym do Towarzystw i instytucyi o char 
rzenie, która słusznie upatrując w kasie swą rakterze czysto humanitarnym naleźać wolno, 


ochronę przed wyzyskiem i lichwą żydowską, |CZy Skłouny jest pouczyć w sposób odpo- 
zamach ten naczelnika sądu na kasę na swój wiedni radcę Wasyanowicza i jemu poio- 
chłopski sposób tłumaczy. bnych, że przez podobne zachowanie się 


g і U c. 
Co było powodem tego zakazu radcy pędkopuje розі" wład” уіацонннемя, "Баеді 


я і SE ; w miejscowej ludności aż nazbyt uzasadnio- 
Wasyanowicza a wiadomo, gdyż BOREG ZE- | па nieufność do tychże władz — a wreszcie, 
zwolenia na przyjęcie tych godności przez | j„yjch sposobów zamyśla użyć na przyszłość, 
kierownika sądu sekretarza  Przybysławskie- aby zapobiedz w przyszłości tego rodzaju 
go, o przeszkodach urzędowych mowy być gorszącym wypadkom ry ; 
nie może, przeto prawdopodobnie tylko 089- p й у 
bista nienawiść do zwolenników kasy, z którą Lwów dnia 14. listopada 1905. 
zresztą radca Wasyanowicz wcale się nie 
kryje, mogła go popchnąć do tak nieobywa- 
telskiego kroku. 


Fr. Krempa 
iaterpelant. 
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Bojko, 
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F. Włodek, Stapiński, Stojałowski, | rady. Koły odnek plan sej pokazaw sia ne- 


Oleśnicki, Staruch, Barabasz, Ostapczuk, Во- | dostatocznyj, bo staje hroza, szezo pry po- 


haczewski, Korol, Pastor, Szponder, Wilczkie- | nownim 


wicz, Szwed, Mogilnicki, Effinowiez, Kramar- 
czyk, Potoczek. 


Sekretarz р. ks. Mazikiewicz (czyta). 


Interpelacyja. 


Wże rik mynaje wid toho czasu, jak 
widbuły sia wybory do Rady powitowoji 
w Zaraży. С. k. Starostwo uważajuczy w swojij 
kompetencyi wybory za legalni, wydało sej- 
czas wybranym certyfikaty i zarjadyło ukon- 
stytuowanie rady. - 


W naślidok pertraktacij miż reprezen- 
tantamy bilszoji posiłosty i mijskimy z od- 
noho boku, a reprezentantamy menszoi po- 
siłosty z druhoho boku, nastupyw  odnodu- 
Sznyj wybir marszałka, jeho  zastupnyka 
i proczych człeniw Wydiłu. 


Takyj rezultat buw oczewydnym doka- 
zom wyrozumiłosty i tolerancyi wsich hrup 
rady suprotyw sebe, pomymo обо, szezo 
w tych grupach nacnodiat” sia predstawyteli 
wsiakych werstw i riżnych perekonań рої» 
tycznych. Pewno, szczo i dalsza ргасіа zba- 
raskoi rady powitowoji, wybranoji i ukonsty- 
tuowanoji рі takym szezasływym znakom 
bułaby myrnoju i ohylnojua w wsiake dobro 
dla powitu. 


Ta oś wydno komuś ne po serci te, 
szczo weś zahał powitu odobryw. Dosy wy- 
boru marszałka i wicemarszałka c. k. na- 
mispyk czy tam druhi wyssza sfery пе pred- 
łożyły do sankcyi. Wydno, komuś chocze sia 
wwesty czynnyk nezhody i borby tam, de 
dosy okłyk borby buw zignorowanyj. 


Taktyka kruhiw prawytelstwennych ober- 
taje sia w napriami usunenia nesympatycznoho 
dla nych wicemarszałka, kotrym wybrano 
p. Jacka Ostapczuka. szczo uważaje sebe 
storonnykom socijalnoji demokracyi. 


Pozajak Prawytelstwo ne maje w ги- 
kach nijakoji prawnoji pidstawy do nezatwer- 
dżenia neluboho wicemarszałka, prote szukaje 
do вебо usiakych forteliw. Do nedawna sto- 
jaw uperto płan, piśla kotroho maw buty 
znesenyj abo wybir z bilszoji posiłosty, abo 
2 kuryi mist, pozajak wybir tych kuryj buw 
zakwestionowanyj w naślidok protestiw, nad 
kotrymy zbory nowowybranoji rady perejszły 
do рогіаіки dnewnoho. 


Plan sej buw obczysłenyj na se, aby 
doprowadyty do ponownoho ukonstytuowania 


ukonstytuowaniu mencza  posiłist” 
solidarno i.uperto bude stojaty pry popered- 
nim kandydati — powstaw plan nowyj aimen- 
no, szczoby uneważnyty wybory z wsich kuryj 
z oczewydnym namirom, szczoby unemożły- 
wyty pry wybori z menczoi posiłosty listu 
tych kandydatiw, szczo wyjszły wybranymy 
z poperednoho wyboru. Wże dwa misiaci 
mynuło wid боро czasu jak zi sfer zbaraskoho 
starostwa wyjszła tota wist, ałe і dosy po- 
nowni wybory ne rozpysani. I tiahne sia 
dalsze interregnum, panowanie staroi rady 
z p. Niementowskym na czoli. 


Oczewydno, szczo take postupowanie 
dotycznych kruhiw  prawytelstwennych, ta 
awtonomicznych ne pryczyniaje sia do skri- 
płenia powahy takoji awtonomicznoji insty- 
tucyji, jakoju je Rada powitowa, апі" do skri- 
płenia sympatij do awtonomii, w szyrokych 
kruhach nasełenia, szczo baczyt”, jak nechtuje 
sia zakonnyj wyraz ich woli, jak ich zmaha- 
nie do spiwuczasty w дуби awtonomicznim 
striczaje mohuczi ta neoprawdani perepony. 


I tomu w іпбехеві zabalnim, w interesi 
prawylnoho rozwoju naszoho żytia autono- 
micznoho łeżyt”, aby wyssze zaznaczenu апо- 
maliju usunuty. 


Iz seji toczky pohladu wychodiaczy, 
stawymo zapytanie : 


" S$zczo dumaje krajewa uprawa zarjadyty, 
aby czerez zatwerdżenie wyboru marszałka 
i wicemarszałka Rady powitowoji w Zbaraży 
umożływyty prawylnyj rozwij powitowoho 
żytia awtonomicznoho w Zbarażyni? 


Ołesnyckyj 
interpelant. 


Ostapczuk, Huryk, Scaruch, Barabasz, Boha- 

czewskyj, Mohylnyckyj, Жбупомуєа, Korol, 

Stapiński, Bojko, F. Włodek, Kramarczyk, 
Krempa, Szwed, Mazykewycz. 


Zastępca Marszałka. Pierwsze czytanie 
tego wniosku umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia a interpelacye од- 
stąpię p. komisarzowi rządowemu. Przystę- 
pujemy do porządku dziennego. Pierwsze 
czytanie wniosku p. Białoskórskiego w spra- 
wie zmiany ustawy о należytościach z 18. 
czerwca 1901 Nr. 74 Dz. w. p. (ał. 543), 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Białoskórski. 
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?. Białoskórski. Wysoka Izbo! 'desłanie mego wniosku do komisyi podatko= 


Główniejsze motywa rezolacyi, jaką mam wej. (Brawa). 


zaszczyt przedłożyć Wysokiemu Sejmowi są | Zastępca Marszałka. Rozprawa o- 

już zawarte w moim wniosku. zh Czy żąda kto głosu? (Nikt). Rozpra- 

z : dodt wa zamknięta. Kto „przyjmuje ten wniosek, 

do o SCE, Pzowienżę Чоріаво zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 

p. Szweda o podwyższenie dotacyi z funduszu 

szkolnego krajowego na budowę szkół ludo- 

wych. (47. 544) Dla uzasadnienia wniosku 


Obecnie obowiązująca ustawa o należy- 
tościach od przeniesienia własności nierucho- 
mości z r. 1901 zniosła dawniejszą zasadę | 
uwzględnienia czasu poprzedniego posiadania 


nieruchomości. ; głos ma p. Szwed. 

Wyjątek stanowi 8. 3. tej ustawy, który | P. Szwed. Wysoka Izbo! 
zatrzymuje tę zasadę dla nowo wybudowa- и : k Me: . 
nych lub przebudowanych domów a wolnych Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 


od podatku domowego. Wniosek p. Starzyń- | wykazuje, że 930 gmin w naszym kraju nie 
skiego zgłoszony w radzie państwa, żąda|ma Żadnej szkoły, a dzieci w wieku szkol-. 
rozszerzenia tego wyjątku i zatrzymania da- nym nie pobierających Żadnej nauki jest 
wniejszej zasady dła przeniesienia wszystkich | przeszło 65000. Z pewnością nie ma ża- 
nieruchdmości. - dnego kraju w Austryi, w którymby była 
и "Ге taka ilość gmin bez szkół i tyle dzieci nie 
Р Wniosek ten uważam за słuszny i po- uczęszczających do szkoły, jak w Galicyi. 
żyteczny, albowiem ze stanowiska nauki і ; / 
i teoryi skarbowości należytości nie są uza- A są nieraz powiaty, w których na 22, 
sadnione, gdyż one nie są podatkami, one 26, 35, a w powiecie żywieckim np. na 36 
nie яв, jak podatki wymierzone od dochodu, | gmin nie ma żadnej szkały, nie ma nauczy- 
tylko od kapitału. Р ciela i tysiące młodego pokolenia rośnie bez 
wszelkiej wiedzy i nauki. 


Jeżeli się tedy na nieruchomościach й У » i 
często powtarzają, to w takim razie są bardzo : Nie wiem, komu przypisać winę za 
uciążliwe. opieszałość w  organizacyi szkół ludowych 
w Galicyi, bo przecież szczególnie w niektó- 
rych powiatach na Zachodzie są tego do- 
wody, że ludność garnie się do zakładania 
szkół, składa datki na budowę szkół, a nie 
mała jest liczba i takich gmin, które złożyły 
1209, dodatków do podatków, ulokowały go 

Od czasu wejścia w życie tej nowej|w kasie oszczędności i czekają na zasiłek 
ustawy, która zniosła dawniejszą zasadą u-|z funduszu krajowego, gdyż są małe і ubo- 
względnienia czasu posiadania poprzedniego,| gie i bez pomocy funduszu krajowego do 
wybiera rząd w samej Galicyi około 4 miliony | budowy przystąpić nie mogą. 


koron więcej, jak przed tą nstawą. Ustawa szkolna z 24. kwietnia 1894 
Jeżeli zważymy dalej, że w całejja w szczególności artykuł 9, tejże ustawy 
AuBtryi 8 do 4 razy więcej wynoszą te na-|ułatwia możność budowania szkół i posta- 
leżytości, to widzimy, jak wielkiem jest ob-,nawia, że na Żądanie gmin, które płacą 
ciążenie nieruchomości. 1207, dodatków do podatków, a nie mogą 
Sprawa ta jest aktualną, ponieważ pokryć kosztów budowy szkoły, przychodzić 
oprócz wniosku p. Starzyńskiego jeszcze | Ла У" Pomoć fundusz szkolny krajowy i po- 
w r. 1902 na wniosek komisyi budżetowej nosić nadwyżkę kosztów z ukończeniem bu- 
rady państwa uchwalono w parlamencie tej| ЧОМ'У połączonych. 
samej treści rezolucyę, jaką ja proponuję, Gdy tak wielka liczba szkół ludowych 
a prócz tego komisya budżetowa rady pań-| nie jest dotąd zorganizowaną i nie ma bu- 
stwa ponowiła tę samą rezolucyę w tym|dynków szkolnych, a do tej organizacyi 
roku. | wchodzą gminy małe o małej sile podatko- 
wej, okazuje się zatem z tego, że zasiłki 
na budowę szkół, jakie przez kraj od r. 
1894 bywają udzielane, są niedostateczne 
i kwota 400.000 K., którą Rada szkolna roz- 
porządza, nie polepsza i nie przyspiesza or- 
Pod względem formalnym proszę o 0- ganizacyi szkół tem bardziej, że połowa tej 


Ustawa normuje, że ma się pobierać 
tylko 49/, w rzeczywistości pobiera się o 
wiele więcej, ponieważ należytość przenośną 
wymierza się od całej wartości bez względu 
na obciążenie. 


7 tych więc powodów zdaje mi się, że 
sprawa ta zasługuje na poparcie i upraszam 
Wysoką Izbę, aby raczyła ten mój wniosek 
przychylnie załatwić. 


A ОВ Р і 


a SOG 
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kwoty t. j. 200.000 K. przeznaczona jest na 
utrzymanie szkół miejskich. 


Wykazano tu nadto ze strony bardzo 
poważnej, że liczba analfabetów w Galicyi 
Jest bardzo wielka i że usuwanie tego anal- 
fabetyzmu postępuje tempem bardzo powol- 
nem, jest bowiem 938 gmin, w których nie 
ma żadnej szkoły ludowej. 


Wobec tego. raczy Wysoki Sejm, ce- 
lem przyspieszenia organizacyi szkół ludo- 
wych, do wniosku mego się przychylić 
1 uchwalić, żeby dotychczasowy zasiłek 
w kwocie 400.000 K. przeznaczony na cele 
szkolnictwa został powiększony о 100.000 

i by odnośna pozycya do budżetu na r. 
1906 została wstawiona. 


Pod względem formalnym proszę 0 o- 
desłanie mego wniosku do komisyi budże- 
towej. 


Zastępea Marszałka. Czy żąda jesz- 
cze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 26- 
A rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 

хі 

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad 
sprawozdaniem komisyi gospodarstwa kra- 
Jowego o przedłożeniach Wydziału krajowe- 
80 o zakładach naukowych rolniczych, go- 
tzelni i: folwarku w Dublanach, tudzież o 
krajowych stacyach doświadczalnych chemi- 
czno-rolniczej w Dublanach i botaniczno- 
rolniczej we Lwowie. 


Głos ma Członek Wydziału krajowego 
р. Pilat. 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 
Wysoka Izbo! 


Przy wczorajszej dyskusyi nad zakła- 
dami dublańskimi zarzucono Wydziałowi 
krajowemu pewien brak planu, czy progra- 
mu w zarządzie tych zakładów, a specyal- 
nie со się tyczy projektowanych budynków. 


Program Wydziału krajowego co do 
zakładów dublańskich istnieje nie od dziś. 
Jestto program obliczony na szereg lat na- 
brzód i tylko względy finansowe są powo- 
dem, że ten program stopniowo, powoli 
Ww miarę środków przychodzi do urzeczywi- 
stnienia. 


Со się tyczy programu, co do zarządu 
zakładów: Dublańskich wogólności, to Wy- 
dział krajowy dąży przedewszystkiem do te- 
BO, ażeby uposażyć zakład w możliwie naj- 
lepsze siły nauczycielskie, następnie dąży do 
tego, żeby uposażyć zakład © środki nauko 
we, na jakie w danych warunkach w miarę 
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naszych środków finansowych nas stać, po 
trzecie do tego, żeby były utrzymane prze- 
pisy co do obowiązkowego programu nauki 
i egzaminów dla wszystkich słuchaczów 
szkoły, jak to w zakładach fachowych rzecz 
się ma i mieć powinna, a w końcu dąży do 
tego, ażeby pomieszczona była w tym za- 
kładzie taka ilość uczniów, jaka do miejsca 
w salach i pracowniach jest zastosowana, 
a ze względu na praktyczną stronę nauki 
możliwa. 

Со się tyczy sił, to dzięki szezodrobliwo- 
ści Wysokiego Sejmu, a zwłaszcza dzięki 
temu, że w zeszłym roku podniesione zosta- 
ły płace nauczycielskie, udało się Wydzia- 
łowi krajowemu przy zdarzających się łu- 
kach w ciele nauczyciełskiem, zapełnić je 
siłami jak najlepszemi i pod tym względem 
Dublany mogą się mierzyć ze wszystkimi 
wyższymi zakładami naukowymi. 


Co: się tyczy środków naukowych, a 
specyalnie budynków, to program Wydziału 
krajowego jest pod tym względem nastę- 
pujący : м 

Jest najpierw plan wybudowania wspól- 
nego budynku dla stacyi doświadczalnej 
chemiczno-rolniczej, szkoły i stacyi gorzełni- 
czej, ażeby uzyskać miejsce w domu szkol- 
nym, który istnieje od r. 1884, a zatem od 
przeszło 20 lat i przy założeniu był obliczo- 
ny na ówczesny stan uczniów t. j. na 40 
uczniów i to bez stacyi doświadczalnej, któ- 
rą następnie musiał w swoich murach po- 
mieścić. 

Istnieje dalej plan postawienia gazowni, 
po trzecie plan stopniowej przemiany go- 
rzelni, a ро czwąrte plan rozszerzenia domu 
mieszkalnego dla uczniów. 


7 tem łączy się dalej plan postawienia, 
względnie przebudowania budynku dla niż- 
szej szkoły, który istnieje od czasu, kiedy 
szkołę rolniczą w Dublanach otwarto, a za- 
tem ma lat 50. 

Wreszcie są projektowane inwestycye 
na folwarku, który służy tak celom gospo- 
darczym jak i naukowym. 


Те ostatnie dwa punkta programu t.j. 
zmianę budynku dla. niższej szkoły i inwe- 
stycye na folwarku, edroczono ze względów 
finansowych, ażeby „módz przedewszystkiem 
uczynić zadość ,. potrzebom i zadaniom aka- 
demii. ' 4 й 

Najpilniejszą potrzebą nauki jest dziś 
postawienie gazowni; dla nauki chemii i ćwi- 
czeń w laboratoryum, gazownia jest waran- 
kiem sine qua non, to samo dla technologii 
a w dalszym rzędzie i dla innych katedr 
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mających do czynienia z pracami w labora- 
tóryach. I powiem tu całkiem stanowczo, 
że gdy Wydział krajowy nawiązywał 
korespondencye z możliwymi  Капдуда- 
datami na katedrę chemii, to pierwszem 
pytaniem każdego z tych, do których się u- 
dawano, było to, czy jest tam gaz, czy bę- 
dzie można naukowo pracować, czy będą 
mogli uczniowie przy pracach swoich posłu- 
giwać się gazem. Gaz był także potrzebny 
w dublanach ze względu na stacyę doświad- 
czalną chomiczno-rolniczą. Dziś stacya ta 
posługuje się zamiast gazu aparatem benzy- 
nowym, który — jak to w zeszłorocznem 
sprawozdaniu Wydziału krajowego dokładnie 
wyłożono a tego roku powtórzono — jest 
w wysokim stopniu niebezpieczny tak, że 
teraz tylko-szezególnej względności starostwa 
lwowskiego mamy do zawdzięczania, że nie 
zakazuje tego urządzenia, które każdej chwili 
może w. znacznej części gmachu wzniecić 
pożar. 


О pracy naukowej w stacyi doświad- 
czalnej, zwłaszcza przy dzisiejszym jej roz- 
woju, nie może być mowy bez urządzenia 
gazowego. 


W tegorocznem sprawozdaniu Wydzia- 
łu krajowego wyłożono szczegołowo, dlacze- 
go projekt gazowni, przedstawiony przez fir- 
mę lipską a przez ludzi fachowych nam za- 
leconych, którego taniość była pociągająca i 
na który Wydział krajowy zeszłego roku się 
zgodził, musiał być następnie zastąpiony in- 
nym, droższym, ale stanowczo lepszym, zu» 
pełnie potrzeby zakładu zaspokajającym. 


'Tak komisya gospodarstwa krajowego 
jak i komisya budżetowa, uznały tę zmia- 
nę za usprawiedliwioną i konieczną. 


Leży ona dziś istotnie w interesie trwa- 
łego pożytku i przyszłości zakładu. Wydział 
krajowy musiał tu pójść za zdaniem znaw- 
ców technicznych i — zdaje się — nie mo- 
Żna mu poczytać tago za winę, że nie ро- 
przestał na zdaniu jednego technika ale na- 
stępnie jeszcze to zdanie z innej strony ka- 
zał zbadać i wynik przerachować i doszedł 
do tego rezultatu, który ostatecznie w spra- 
wozdaniu swojem Wysokiej Izbie przełożył. 


Dwie dalsze zmiany, о których była 
mowa t.j. przemiana urzędzenia gorzelni i do- 
budowa i skrzydła mieszkalnego dla uczniów, 
nie są zmianami plapu, są tylko przyspiesze- 
niem pierwotnego planu. | 


Skoro otworzyły się widoki pod wzglę- 
dem pokrycia wyższych wydatków, których 
przy układaniu budżetn na r. 1905 nie było, 
gdzieśmy się musieli Ściskać, aby zgodzić 
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wydatki z przychodami, wystąpiliśmy z roz- 


szerzeniem projektów. 


Korzyść z przyspieszenia tych dwu bu- 
dowli będzie dła zakładu niewątpliwa i to 
nie tyłko dla nauki ale także i dla finansów, 
bo przedsięwdżmie się odrazu budowę i na 
kosztach zarządu się oszczędzi. 


Dalej była mowa o tem, że, jeżeli się 
rozchodzi o gaz i wodę, to prędzej należy u- 
czynić zadość potrzebie bardzo piekącej, tj. 
potrzebie wody. 


Jakie znaczenie ma gaz dla zakładu 
naukowego dublańskiego i stacyi, to już po- 
przednio pozwoliłem sobie powiedzieć. 


Со się zaś tyczy wody, to kwesya zao- 
patrzenia zakładu w wodę — niestety nie 
z winy Wydziału krajowego — jeszcze nie 
jest dojrzałą, chociaż zbliża się do urzeczy- 
wistnienia. 


W dawniejszych czasach w Dublanach 
było wody dość i na potrzeby domowe t. |. 
wody do picia i na potrzeby gospodarstwa 
domowego, następnie w miarę zwiększania się 
osady dublańskiej tj. ilości ludzi w dublanach 
a z drugiej strony w miarę  postępującego 
osuszania gruntów, wody było coraz mniej 
i powstał brak wody. 


Mimo to, dziś po pogłębieniu ostatniej 
studni dublańskiej, woda dla gospodarswa fol- 
warcznego jest w miejscu, tylko woda do pi- 
cia musi być dostarczaną i to nie od dziś 
tylko prawie od lat 10. 


Badania celem dostarczenia wody z o- 
kolic Dublan są w toku i dość są blizkie 
urzeczywistnienia, bo już są opinie zakładu 
dla badania środków spożywczych w Krako- 
wie o nadesłanych mu próbach wody z okoli- 
cy Dublan. 


Te badania w ciągu roku 1906 się za- 
kończą i wtenczas przystąpimy do decyzyi, czy 
wygotowany projekt — mojem zdamem za 
drogi — zaopatrzenia Dublan w wodę z wo- 
dociągów lwowskich miałby być wykonany, 
czy Duhlany z najbliższej sobie okolicy uzy- 
skają swój własny wodociąg, czy też może 
nie udałoby się jeszcze raz w obrębie tery- 
toryum  dublbńskiego, na co jednak jest 
mniejsza nadzieja, dojść do obfitej żywej 
wody. - 


Wydział krajowy przedstawiając Wyso- 
kiemu Sejmowi projekta uzupełnienia budyn- 
ków dubłańskich, o których tu była mowa, 
wysokości wydatków na żadne z tych uzu- 
pełuień nie ukrywał ani nie myślał niejako 
skłaniać Wysokiego Sejmu niskimi wydatka- 
mi do przyjęcia tego preliminarza. 
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. Owszem tak samo i tu jak w innych 
działach departamentu rolniczego prelimina- 
rze były tak urządzone, aby odpowiadały 
rzeczywistemu stanowi rzeczy, 


. Mogę się w tym względzie powołać na 
preliminarza innych zakładów np. szkoły 
w Czernichowie, czy szkoły mleczarskiej, czy 
szkoły w Tarnowie. 


Wykonanie robót odbyło się zawsze 
W granicach kostorysu a jeśli okazywało się 
gdzieniegdzie małe przekroczenie, to było 
Ono гак małe, Że go właściwie przekrocze- 
niem nazwać nie można. 


„W przedłożonych wnioskach budowy, 
odmiennie od tego, co mówił p. St. Jędrze- 
Jowicz, wszędzie wykazywano całość wydat- 
ków a nawet tę część wydatków, która do- 
piero znacznie później będzie urzeczywistnio- 
ną jak np. dalszy wydatek na szopę dla ma- 
szyn 15.000 K, który nastąpi dopiero w cza- 
Sle późniejszym, bliżej obecnie nie określo- 
nym. 

Wydatek na gazownię był pierwotnie 
prelimioowany w mniejszych rozmiarach i je- 
żeli się tę pierwotną kwotę przenosi na rok 
1906, to w tem nie można upatrywać żadne- 
g0 błędu. 


Mogliśmy postąpić. albo w ten sposób, 
aby wykazać w r. 1905 zaoszczędzenie a ca- 
ły wydatek wstawić do budżetu na rok 1906, 
albo też obrać drugą drogę, która jest oszczę- 
dniejszą i przenieść pozycyę wstawioną w r. 
1905 na rok 1906. 


Jednakże wykazaliśmy i w objaśnieniach 
do budżetu i w sprawozdaniu cały ten wy- 
datek, wskutek czego rzecz cała jest jasną 
1 cały wydatek na bndowę i jej plan fiinan- 
Sowy leży jasno przed Wys. Izbą. 


Р. Stapiński powiedział, że zakład du- 
klański jest bardzo drogim. 


Temu muszę stanowczo, jak najbardziej 
stanowczo zaprzeczyć. 


Zakład dublański (nie mówię o folwar- 

ku) kosztuje netto trochę więcej jak 100.000 

. czyli 50.000 złr. i chciałbym widzieć 

W „Europie jakikolwiek zakład wraz z inter- 

natem, któryby dawał wtych granicuch finan- 

JB tyle, jak właśnie zakład dublań- 
ТВ 


; Mnie się zdaje, że warto to zaznaczycć 
1 podkreślić, że tak samo jak inne szkoły 
rolnicze, zakład dublański zamyka budżet 
W granicach bardzo umiarkowanych i w po- 
tównaniu z zakładami pobnymi w innych 
krajach ausryackich, stanowczo mniej kosztu- 
je netto, aniżeli inne tego rodzaju zakłady 
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tego stopnia naukowego 
tak znacznej liczbie 
i pomocniczych. 

Со się tyczy ilości uczniów, to ilość 
uezniów w zakładzie dublańskim z natury 
rzeczy musi być ograniczoną. 


Musi ona być ograniczoną dlatego, że 
rodzaj nauki fachowej, o który tu chodzi, 
nie znosi nieozraniczonej liczby uczniów. 


Tam, gdzie są demonstracye, tam gdzie 
są ćwiczenia praktyczne, tam gdzie są ćwi- 
czenia w  laboratoryach, tam, jeżeli się 
chchce sumiennie postępować, można przy- 
jąć tylko tylu uczniów, ilu może znaleść 
miejsca w pracowniach, przy demonstracyach, 
czy też przy ćwiczeniach praktycznych. Nau- 
ka przestanie być skuteczną, jeżeli nie bę- 
dzie udzielaną właśnie tak ograniczonej licz- 
bie, aby każdy z uczniów mógł korzystać 
ze wszystkich Środków naukowych i to nie 
nominalnie ale faktycznie. 


Wydział krajowy, jak to Wysokiemu 
Sejmowi wiadomo z przedłożenia Wydziału 
kiajowego і z budżetu, zamierza podnieść 
liczbę uczniów w Dublanach do liczby blisko 
90 bo do liczby 88 i uważa, że w danych 
warunkach * ta liczba stanowi granicę, jeśli 
chcemy, aby uczniowie mogli korzystać z urzą- 
dzeń naukowych zakładów. 


Inaczej Wydział krajowy postąpić nie 
mógł a nie miał skrupułu w tej mierze, że 
istnieje w kraju naszym równorzę lny drugi 
zakład naukowy rolniczy, który internatu nie 
ma i który znaczniejszą liczbę uczniów przy- 
jąć może, a mianowicie studyum rolnicze 
w Krakowie. 


Więc straty młodzież nie ponosi żadnej, 
bo młodzież może pobierać naukę w Krako- 
wie, gdyby do zakładu dublańskiega nie zo- 
stała przyjęta dla braku miejsca. Mogą też, 
jak się to zresztą dzieje, uczniowie ze stu- 
dyum rolniczego w Krakowie przechodzić do 
Dubłan i na odwrót. 


Miarą rozwoju, miarą skutecznej pracy 
a wskutek tego także i opłacania się nakła- 
du па zakład naukowy, jest zawsze praca 
uczniów a w dalszym ciągu jakość wycho- 
dzących z zakładu sił fachowych. Ta praca 
— mogę to z zadowoleniem stwierdzić —- 
w ostatnich latach coraz bardziej postępo- 
wała ku lepszemu, stawała się coraz bardziej 
intenzywniejszą, a w miarę jak urządzenia 
zakładu będą się ulepszały, jeszcze bardziej 
pójdzie naprzód. 


i tej rozłegłości o 
sił nauczycielskich 


Tu wskazać mogę na rezultat egzami- 
nów, który -- zwłaszcza końcowy egzamin 
ubiegłego roku szkolnego — okazał się nad- 
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zwyczaj pocieszającym. Nadto piłność uczniów ,w Dublanach miejsca nie znajdą. Studyum 


wzrasta ciągle, 0 czem mam wiadomości 
szczegółowe z list obecności, które miałem 
sposobność i w komisyi budżetowej i w ko- 
misyi gospodarstwa. krajowego okazywać. 


Zapał nauczycieli, którzy do zakładu 
wstąpili, oddziaływa niewątpliwie w. pierw- 
szym rzędzie korzystnie na pracę uczniów. 


А tutaj śmiem do Wysokiej Izby i do 
szerszej publiczności odezwać się z prośbą, 
aby zechciała przy mnadarzonej sposobności 
zakład dubłański -zwiedzać i naocznie się 
przekonać, jak się w nim pracuje i do ja- 
kich rezultatów się w nim dochodzi. 


Zastępea Marszałka. Do głosu zapi- 
sany p. Tomaszewski, udzielam mu głosu. 


Р. Tomaszewski. Wysoka lzbo ! 


Sejm kraju tak wybitnie rolniczego 
jak nasz, musi śłedzić z baczną uwagą roz- 
woju szkół rolniczych. Z przyjemnością czy- 
tamy w sprawozdaniu komisyi gospodarstwa 
krajowego stwierdzenie, że szkoły nasze rol- 
nicze, а przedewszystkiem Akademia rolni- 
czą w Dublanach, są na drodze coraz to 


krakowskie ma bardzo mały zakres pra- 
ktyczny. Mimo to jednak kształci bardzo 
dobrych rolników. Z tego wynikałby wniosek, 
że jeżeliby w Dublanach była większa ilość 
uczniów, to chociażhy nie mogli tak wy- 
datnie, jak obecnie, korzystać z ćwiczeń 
praktycznych, to jednak mogliby wyjść na 
dobrych rolników, 7 


Szkoła dublańska bądź co bądź wiele 
kosztuje i wymaga corocznie znacznych in- 
westycyi i dlatego sądzę, że możnaby ilość 
uczniów bez szkody dla nauki powiększyć. 


Jednakże kulą u nogi w tym kierunku 
jest »tak zwany internat.« Dlatego »іак 
zwany« albowiem internat jest raczej tylko 
domem mieszkalnym, w którym uczniowie 
znajdują stosowne pomieszczenie, a w re- 
stauracyi zakładu zdrowy wikt. 


Otóż przeciwko takiemu internatowi 
nikt nie mieć nie może, owszem dobrze jest, 
że młodzież ma zdrowe mieszkanie i wikt 
na miejscu. Ale dlaczego nie ma być wolno 
komuś, który nie znajdzie pomieszczenia 
w internacie, mieszkać poza internatem i 


większego rozwoju pod opieką troskliwą |і uczyć się w Dublanach, tego doprawdy 
Wydziału krajowego a w szczególności de-| pojąć nie mogę. 


partamentu rolniczego i czcigodnego jego 
szefa, który o dobro tych szkół zawsze się 
starał i stara, 


Powodem mają być względy na mo- 
ralność młodzieży. Ale proszę Panów, jeżeli 
we Lwowie dla przeszło 2000 uczniów Uni- 


A jednak со do jednego punktu Sprawo- | wersytetu nie ma internatu i nikt o moral- 
zdania nie godzę się, ani z komisyą, aniiność ich się nie troszczy, dlaczego tylko 
z czcigodnym szefem departamentu rolni-|o moralność rolników mamy dbać tak bar- 
czego, a mianowicie, jakoby ilość uczniów | dzo. Jeżeli nie ma miejsca w internacie dla 
akademii wynosząca 84, byłatem maximum, większej liczby uczniów, г 


„które możnaby co najwięcej o 6 podwyż- 
SZYĆ. > 


Przyznaję, że studyum fachowe, połą- 
czone z laboratoryami i ćwiczeniami  рга- 
ktycznemi, nie może otwierać swoich po- 
dwoi dla setek uczniów. 
przyzna, że bardzo wiele jest takich przed- 
miotów, z których korzystać może ilość 
uczniów wcale znaczna, tak' znaczna, jaką 
pomieścić mogą sale wykładowe. 


Np. takie przedmioty, jak mineralogia, 
botanika ogólna, matematyka, zarys nauki 
skarbowości, ekonomia polityczna itp. 


Otóż z jednej strony wołamy ciągle, 
że nasza młodzież szuka tylko karyery urzę- 
dniczej a х drugiej strony zamykamy 
. możność poświęcenia się studyom rolnictwa 


tej młodzieży, która się do tej nauki 
garnie. 

Wprawdzie istnieje w Krakowie stu- 
dyum rolnicze, które jak szan. p. preżes 


Pilat twierdzi, stoi otworem dla tych, którzy | Jeśli bowiem 


Każdy jednak | 


(P. Wilezkiewiez: Można powiększyć 
internat), to sądziłbym, aby zamiast — jak 
chce p. Wilezkiewicz — powiększać internat, 
pomnożyć i powiększyć liczbę pracowni 
naukowych, aby módz przyjąć większą ilość 
uczniów i pozwolić im mieszkać poza inter- 
natem. 


Со do gazu, to każdy, ktozna technikę 
pracy w laboratoryach przyrodniczych, przy- 
znać musi, że brak gazu w takim zakładzie 
jak Dublany, jest wielkim szkopułem — i 
wszelkie zarzuty w tym kierunku byłyby 
nieuzasadnione, zwłaszcza, że gaz wytwa- 
rzany we własnym zarządzie na małą skalę, 
będzie służyć i do oświetlania zakładu, a 
w  laboratoryach będzie nadzwyczaj po- 
mocnym i zapewni normalną w ni*h pracę. 


Jakkowiek ogień i woda nie. często idą 
w parze, to jednak chciałbym i wodę wcią- 
gnąć do rozprawy, aby sprawę zaopatrzenia 
Dublan w wodę, na lepszą wprowadzić drogę. 
rzeczywiście uczniowie nię 
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mają zdrowej 


wody do picia i piją wodę | remi 


Sprowadzaną w beczkach ze znacznej odle-; 


głości, to przecież jest to rzeczą nienormalną, 
I należy dążyć do tego, ażeby zakład jak 
najrychlej zdrową wodę do picia otrzymał. 


Nie stawiam żadnej rezolucyi, tylko 
poddaję pod światłą rozwagę Wydziału kra- 
Jowego, czyby nie dało się powiększyć liczby 
uczniów bez-szkody dla nauki i bez ko- 
nieczności rozszerzenia internatu — czy nie 
należałoby pewnej liczbie uczniów dozwolić 
mieszkać poza internatem. Wprawdzie może 
SIĘ zmniejszyć ilość uczniów z powodu 
zmian w Królestwie Polskiem, ale sądzę, Że 
około 120 do 150 uczniów może nasz kraj 
sam dostarczyć, a jeżeliby nie dostarczył, to 
byłoby to bardzo smutnym objawem, świad- 
czącym, że kraj, który tak bardzo  potrze- 
buje fachowych sił rolniczych, nie może 
własnymi młodzieńcami zapełnić Akademii 
rolniczej w Dublanach. 


Zresztą z przyjemnością stwierdzam, że 
według zdania komisyi, zakład rozwija się 
w każdym kierunku, i tem życzeniem, ażeby 
nadal rozwijał się ciągle na pożytek kraju 
całego kończę, a zdanie moje poddaję pod 
światłą rozwagę Wydziału krajowego. 


(Brama). 


|; Zastępca Marszałka. Czy żąda kto 
Jeszcze głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta, 
głos ma р. Sprawozdawca. 


" Sprawozdawca p. Struszkiewicz. 


Szanowny szef Departamentu, kierują 
Се60 zakładami naukowymi rolniczymi w 
kraju, tak wyczerpująco odpowiedział na 
Wszystkie poczynione w toku dyskusyi u- 
Wagi, że właściwie mnie bardzo mało pozo- 
staje do mówienia. 


Muszę rzedewszystkiem z radością 
skonstatować, że ze wszystkich stron obja- 
Włono dobrą wolę i życzliwość dla zakładów 
rolniczych w ogóle, а діа Dublan w szcze- 
Bólności, со, jeżeli cofniemy się pamięcią 
Wstecz do rozpraw dawniejszych w tym 

ejmie, nie zawsze dawniej miało miejsce. 
en objaw życzliwości, zadokumentowany 
ze wszystkich stron Wys. Izby, jest wyni- 
лето właśnie tych zarządzeń, które na pod- 
Stawie doświadczeń poczynionych w szeregu 
at, uznano za konieczne wprowadzić w za- 
kładzie tak „dosobnionym i zawodowym, ja- 
kim są Dublany, 


Trodności w prowadzeniu nauki, tru- 
dności do pewnego sto: nia wychowawcze, 
chociąż młodzież tam się kształcąca, już na- 
leżycje wychowaną być powipna, w krżdym 
Tazie jednak trudności pedagogiczne, z któ 
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spotykaliśmy się w latach dawniej- 
szych, zostały usunięte zarządzeniami, które 
obecnie istnieją i które tak pod względem 
zachowania się młodzieży, jak i pod wzglę- 
dem wyników nauki okazały się nadzwyczaj 
skuteczne. 


Szanowny poseł Tomaszewski w swej 
życzliwości dla szkoły, zechce dokładnie 
rozważyć tę rzecz, a jako pedagog, ma nie- 
wątpliwie ku temu kwalfikacyę, że szkoła 
odosobniona, na prowineyi będąca, ma ре- 
wnego rodzaju specyalne wymagani: i wa- 
runki, które znacznie się różnią od warun- 
ków.szkoły wyższej w większem mieście. 


Proszę też zważyć, Że już dziś, kiedy 
Wydział krajowy był zmuszony pewną część 
uczniów umieścić poza internatem, w 050- 
bnym domu na miejscu w Dublanach, był: 
pewnego rodzaju objawy niekorzystne, które 
powodują inwestycyę, jaką proponujemy, t. j. 
ażeby ten osobny budynek usunąć, a pomie- 
ścić wszystkich uczniów razem. 
wchodzić nie chcę, 
jednak  konstatuję jakt, że to objaw tak 
znamienay, że każdego do bardzo ро- 
ważnego myślenia spowodować musi. 


Bliżej w szczegóły 


Nadmienił już szef departamentu, jakie 
rozmiary mają wszystkie pracownie i urzą- 
dzenia w Dublanach i na jaką liczbę u- 
czniów są obliczone. Szkoła zawodowa 
tylko przy ograniczonej liczbie słuchaczów 
muże dać gruntowne wykształcenie. Otóż 
zmiana co do ilości uczniów mogłaby na- 
stąpić tylko kosztem znacznego rozszerzenia 
budynku mieszkalnego, oraz pracowni i 
wszystkich innych urządzeń. Na tę drogę 
wchodzić nie należy, bo o ile Wydział rol- 
niczy w Krakowie może pomieścić znaczniej- 
szą liczbę uczniów, o tyle Akademia rol- 
nicza w Dublanach musi się trzymać w tych 
ramach, jakie jej pierwotnie zakreślono, 
ażeby należycie zadaniu swemu odpowiedzieć 
mogła. 


7 okazyi stacyi doświadczalnej, р. Sta- 
piński, wyrażając również życzliwość dla za- 
kładu, zwrócił uwagę, że należy przeciw- 
działać fałszowaniu nawozów sztucznych, i 
włościan ochraniać przed wyzyskiem i oszu- 
kaństwem. To nie należy do zakresu refe- 
ratu, o którym obecnie mowa, jednak ma 
ścisłą łączność ze stacyą doświadczalną, 
która w tym kierunku pracuje. 


W Radzie państwa staramy się prze- 
prowadzić ustawę przeciwko fałszowaniu 
środków, służących do fabrykacyi nawozów 
sztucznych; ta rzecz ciągle jest na porządku 
dziepnym, domagania się tego odzywają się 
powszechnie, ale z drugiej strony robi się 
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u nas w kraju pod tym względem bardzo 
wiele, bo oprócz tego, że mamy stacye do- 
świadczalne w Dublauach i w Krakowie, 
wszystkie związki rolnicze, jak: Towarzy- 
stwa gospodarskie w swoich  publikacyach, 
Tow. Kółek rolniczych, czy to w „Przewo- 
віко? swoim, czy w publikacyach „Ma- 
cierzy Polskiej", a wreszcie w dziennikach 
krajowych przestrzegają włościan przed 
oszukańczo - reklamowanymi środzami nawo- 
zowymi. 


Więc włościanom daną jest możność 
poinformowania się dokłądnego, ale nie- 
szczęście chce niestety, że niezrozumienie 
rzeczy samej, росіаха za sobą to, iż wło- 
ściauie dają się brać na lep oszukańczych 
i wyzyskujących ich niewiadomość liweran- 
tów, którzy jeszcze ciągle, choć już w zna- 
cznie ograniczonej mierze, w kraju gra- 
sują. 

Kto potrzebuje nawozu, ma bardzo 
łatwo przystępne źródła, u których może się 
poinformować o wartości nawozu, jak: Od- 
działy handlowe Towarzystw rolniczych, czy 
Kółka rolnicze, gdzie może znaleść dokładną 
informacyę i gwarancyę, że dostanie nawóz 
dobry. 


Mimo to cszukańcze działanie niektó- 
rych firm trwać będzię dalej, bo idzie tu o 
kwestyę finansową. Taki handlarz oszukań- 
czy daje dziś w małem miasteczku rolnikowi 
nawóz na kredyt, i to właśnie rolnika cią- 
gnie, i on daje się łapać na przynętę rze- 
komo taniego kredytu nastawioną przez 
oszukańczego kupca, czy liweranta. Ale też 
z drugiej strony mamy kasy Raifieisenowskie, 
i tem kwestya kredytu jest do pewnego sto- 
pnia rozwiązaną. Należy się więc tylko je- 
szcze starać, jak to powiedział p. Stapiński, 
ażeby przez rozszerzanie publikacyj wspo- 
mnianych, obznajamiać włościan z istotnym 
stanem rzeczy, i wtedy sprawa wejdzie na 
właściwe tory. 


Przeciwko wnioskom komisyi nie było 
właściwie żadnego zarzutu, więc zwrócę się 
jeszcze tylko do jeduego ustępu przemówie- 
nia Szan. szefa departamentu Wydziału kra- 
jowego, w którym mówiąc o wykonaniu bu- 
dowli zakładów naukowych, powiedział, że 
cyfry trzymają się w granicach budżetu i 
przekroczenia nie ma. Ten fakt jest po- 
cieszający, zwrócę jednak uwagę, że to nie 
znaczy jeszcze, że budowle są odpowiednio 
wykonane, jak o tem poucza doświad- 
czenie. 

Muszę upraszać Wydział krajowy, a- 
żeby co do kontroli nad wykonaniem i ja- 
kością budowli większą zwrócono uwagę. 
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| Przeciwko wnioskom komisyi gospo- 
"Фатіма krajowego nie było zarzutów, więc 
inie mam potrzeby dalej ich bronić, i proszę 
о ich przyjęcie. 

Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 


Sekretarz p. Urbański. Proszę o śłos: 


Zastępca Marszałka. Р. Urbański ma 
głos. 


Sekretarz p. Urbański. Wobec tego, 
że do wniosków komisyi żadnych poprawek 
nie zgłoszono, wnoszę o przyjęcie wniosków 
en bloc. 


Zastępca Marszałka Jest wniosek 
przyjęcia wniosków komisyi en bloc. Czy żąda 
kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto tea wniosek przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. (Wiekszość). Jest przyjęty. 

Wnioski komisyi opiewają (czyła): 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
zakładach naukowych rolniczych, o gorzelni 
i folwarku w Dublanach, tudzież o krajowych 
stacyach doświadczslnych, chemiczno-rolni- 
czej w Dablanach i botaniczno rolniczej we 
Lwowie. 


2. Sejm uchyla ustęp 4. lit. a) i ustęp 
Б. uchwały swojej z 26. października 1904 
roku i upoważnia Wydział krajowy, by na 
pokrycie a) kosztów budowy na pomieszcze- 
nie stacyi doświadczalnej chemiczno-rolniczej 
i szkoły gorzelniczej w Dublanach w kwocie 
125.000 К, b) kosztów rozszerzenia domu 
zakładowego uczniów w kwocie 105.000 K, 
i с) reszty kosztów instalacyi gazowni w Du- 
blanach w kwocie 15.000 K zaciągnął 
w Banku krajowym pożyczkę w 4*/, obli- 
„gacyach komunalnych IV. emisyi: w nomi- 
nalnej wysokości 250.000  К, spłacalnej 
w 44% latach w ratach rocznych ро 12. зо K 
od roku 1906 począwszy. 


3. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt w sumie 30.200 K na rekonstrukcyę 
gorzelni w Dublanach i wstawia tę sumę 
do budżetu krajowego na rok 1906. 


4. Sejm ustanawia następujący skład 
osób i płac grona nauczycielskiego krajowej 
szkoły gorzelniczej w Dublanach. Grono na- 
uczycielskie składa się: a) z kierownika 
a zarazem głównego profesora szkoły, b) 
z asystenta,, c) z docentów pomocniczych 
przyjmowanych czasowo za remuneracyą. 
Kierownik, zarazem główny profesor szkoły 
gorzelniczej, otrzymuje wolne pomieszkanie 
w zakładzie i pobiera roczną płacę w kwo- 
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cie 3.600 K, dodatek aktywalny w kwocie 
720 K rocznie, z prawem do pięciu dodat- 
ków pięcioletnich po 500 K rocznie. Kierownik 
szkoły gorzelniczej jest urzędnikiem kra:o- 
Wym z prawami i obowiązkami, określonymi 
ustanową służby krajowej i statutem eme- 
Tytalnym, uchwalonym przez Sejm w dniu 
21. stycznia 1889. — Asystent szkoły go- 
rzelniczej otrzymuje wynagrodzenie w kwo- 
Cie 1.200 K rocznie i pomieszkanie w za- 
kładzie lub ryczałt na mieszkanie i opał 
w kwocie 318 K rocznie. Stanowisko docen- 
ów pomocniczych określa statut organiza- 
Cyjny szkoły gorzelniczej a wysokość ich 
Wynagrodzenia normuje każdoczesny budżet 
krajowy. 


. Б. Sejm ustanawia przy sżkole gorzel- 

liczej w Dublanach stacyę doświadczalną 
a gorzelnictwa i pokrewnych przemysłów 
rolniczych. 


Й 6. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt do wysokości 42.000 K na melioracyę 
łąk folwarku zakładowego w Dublanach 
1 wstawia na poczet tego kredytu kwotę 
1300 K do bydżetu krajowego na r. 1906. 


. _/. Sejm ewiększa etat asystentów stacyi 
doświadczalne j chemiczno-rolniczej w Dubla- 
hach o jedną posadę asystenta nieetatowego 
z płacą 1.600 K rocznie i wolnem pomie- 
Szkaniem w zakładzie lub ryczałtem na 
Pomieszkanie i opał w kwocie 318 K rocznie 
l 0 jedną posadę asystenta nieetatowego 
Z płacą 1.200 K rocznie i wołnem pomie- 
Sszkaniem lub ryczałtem na mieszkanie i opał 
W kwocie 318 K rocznie. 


8. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przyznania etatoweriu asystentowi stacyi 
doświądczalnej chemiczno-rolniczej w Du- 
blanąch, p. Adamowi Karpińskiemu, dodatku 
Pięcioletniego w kwocie 400 K rocznie po- 
Cząwszy od 1. sierpnia 1906. 


: 9. Sejm wzywa c. k. Rząd, by do 
Kosztów budowy gmachu dla stacyi doświad- 
Czalnej chemiczno-rolniczej i szkoły gorzel- 
Niczej w Dublanach, do kosztów rozszerzenia 
domu zakładowego dla uczniów, tudzież do 
OSztów rekonstrukcyi gorzelni i założenia 
Sazowni w Dublanach, przyczynił się odpo- 
Wiednim datkiem z funduszów państwowych. 


Kto te wnioski przyjmuje en bloc, 
ag rękę podnieść. ( Większość). Są przy- 
Następuje sprawozdanie komisyi go- 
Spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy- 
ziału krajowego z czynności odnoszących 
SIĘ do podniesienia hodowli bydła w r. 1903 
10 rezolucyach posłów Oleśnickiego i Kra- 
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marczyka wniesionych na posiedzeniu Wys. 
Sejmu z 21. października 1904. (4/. 545.) 


Sprawozdawca poseł Schneli ma głos. 


Sprawozdawca p. SŃchnell (еасгупа 
ceyłać sprawozdanie.) 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.* Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi. 

Sprawozdawca p. Schnell (czyta) : 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 


odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła za rok 1904. 


Ii. Nad rezolucyami wniesionemi przez 
posłów Oleśnickiego i Kramarczyka, prze- 
chodzi Sejm do porządku dziennego. 


III. Sejm wstawia do rubryki X. wy- 
datków preliminarza budżetowego na rok 
1906 następujący wydatek: poz. 319. Na 
podniesienie hodowli bydła 100.000 КО. 


Zastępea Marszałka. Rozprawa ogól: 
па otwarta. 


Р. Oleśnieki. Proszu о hołos, 


Zastępca Marszałka. Р. Oleśnicki 


ma głos. 
Р. Qleśnieki. Protyw samoho sprawo- 


zdania komisyi hospodarstwa krajewoho, ja 
ne maju bohato zamityty. 

Sprawozdanie seje  dotykaje moich 
wnesenij, jaki ja mynuwszoricznoj  sesyi 


w tim predmeti postawyw, i twerdyt sprawo- г 
zdanie, szezo tym wneseniam  wdowołeno 
i szezo toti bażania, jaki ja w moich wne- 
seniach wyskazaw zistały spowneni. Ocze- 
wydno, ne mawjem możnosty skontrolowaty 
jak sia ricz maje, odnak wdowalaje mene 
toto, szczo sprawozdanie komisyi konstatuje, 
sztzo dijstno pryczyny, kotri sponukały mene 
dotyczny, wnesenia postawyty, buły oprawda- 
ni, i w zahali warto садові! uczynyty baża- 
niom, jaki ja postawyw. Dla toho ja spra- 
wozdania komisji dotykaty ne budu. 


Odnak Коїу jeśm pry й) materji, to 
choczu ditknuty odnoj kwestji, kotra z pred- 
metom seho sprawozdania stoit w bezpose- 
rednoj zwiazy i kotru ja, jako posoł selań- 
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skij z wyraznoho mandatu moich wyborciw 
ditknuty jeśm obowiazanyj. 


Ne czuju sia fachowym рід tym wzhladom 
i dlatobo fachowych widomostej рій tym 
wzhladom wid mene wymahaty Panowe пе 
możete, odnak jak każu, spowaiaju na б) 
toczci mandat selaństwa, kotryj meni wy- 
raźno i kilkakrotno buw рід tym wzhladom 
* poruczenyj. 


Rozchodyt* sia o sprawu Iicencjonowa- 
nia i uderżuwania buhajiw „hromadskich, 
kotra to sprawa wże wid kilkanajcitioch lit 
w interesi pidnesenia kultury chudoby je 
predmetom krajewoho zakonodastwa, 


W tim wzhadi 
ny, dwi postanowy, 
powniajut, imenno 
51. W. z. kr. i 
z. kr. 


obowiazujut” dwa zako- 
kotri sia wzajemno do- 
zakon z 20/7 1892 Cz. 
z 16/2 1902 Cz. 26. W. 


Piśla $. 9. perszoho zakona obowiazani 
buły hromady wynajmyty, abo zakupyty do- 
statoczne czysło licenejonowanych buhajiw 
tohdy, koły w zahali hromadskich buhajiw 
пе buło w  dostatocznim czysli, znaczyt” 
jesły рифу w hromadi buhaji chotiajby nel- 
cencjonowani, a buło ich potribne czysło, to 
prepysowy toho paragrafu buło zadosyt uczy- 
neno. 


Zakon, wzhladno nowela z 16/2 1902 
Cz. 26. W. z. kr. zminyła toti postanowłe- 
nia w toj formii, szczo czysło jakie komiya 
licencyjna dła kożdij hromady pryznała, ko- 
neczno musyt' buty reprezentowane buhaja- 
my ne zwyczajnymy, tiiko śamymy licenejo- 
nowanymy. Oczewydno, 82620 w zasadi pro- 
tyw toho postanowłenia nichto niczo maty 
ne może i ja riwooż ne żadaju zminy toho 
postanowłenia і reformy w tim naprjami, bo 
muszu pryznaty, 82620 dla kultury chudoby 
i pidnesenia hospodarstwa krajewohe posta- 
nowłenie toje je zowsim dobre i szczo nałe- 
зуб stremity do toho, szczoby ricz sia mała 
tak, jak toho se postanowłenie żadaje. 


Odnak ne możu zapiznaty i druhoj 
storony postanowłenia i pomynuty faktu, 
szczo sut' hromady, de wykonanie боро ро- 
stanowłenia nyńka jeszcze w nynisznych 
widnosynach je nadto dotkływe i tiażkie 
szczo sut” hromady, kotri po prostu sut” eko- 
nomiczno za słabi i ne możut sia zdobuty 
na uderżanie dotycznych sztuk i dlatoho 
toti hromady  postanowłenia 5. 9. no- 
weli z 16/2 1902 dotykajur” duże utiaż. 
ływo. 


і 
Wydił krajewyj, a za nym і Wydiły 
powitowi, powodyt” sia w (і) sprawi w ро- 


ślidnych litach nadzwyczajno bezwzhladno. | łączenia gmin celem 
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jOkrużnyk Wydiłu krajewoho z 19/1 seo 
roku do сг. 2994. puruczyw Wydiłom powi- 
jtowym, szczoby wyepzekwowały bezwzhiedno 
w kożdij bromadi bezusłownie zastosowanie 
prepysu paragrafa 9 toho noweli z I6/2 
1902. 


W praktyci ricz sia maje tak, szczo 
nyni faktyczno Wydiły powitowi de tilko 
komisja licencyjna preznaczyt” pewne czysło 
buhajiw | Псепсуопомапуєб, toto  czysło 
zakupuje na koszt hromady i totn cinu 
kupna, jesły nema inszych sredstw, wkłada- 
je w budżet hromadskij. 


Seby buła ricz mensza, seby wohła 


jhromada nawit słabsza, łeksze wyderżaty ałe 


duże 
toho 


kotre 
SZCŻO 


tiaższa ricz je z uderżaniem, 
prykro dotykuje hromady tak, 
obowiazku spownyty пе możut. 


Dumaju szczo je oder wychid z toi sy- 
tuacji, szezoby tam, de dijstno sej obowiazok 
bezwhladno perewesty sia ne dast” pryznaty 
dotycznij hromadi pewni pilhv. 

Ti pilhy opyrajut sia na ustupidruhim 
$. 9-toho noweii z г. 1902. jak riwnoż na 
ргерузі 8. 2l-oho zakona z r. 1892. a imen- 
no łeżat” ony w tim, szczo zakon  pryznaje 
prawo hromadam  8цзійпут z kotrym odna 
ne może toho obowiazku dopownyty, łuczyty 
вів iz soboju w spiłnyj okruh w сій uderżu- 
wania licenzjonowanych buhajiw. A ргеруз 
$. 21. zakona z r. 1892. predwydżuje  słu- 
стад, de Wydił krajewyj w  porozuminiu 
z Namistnyctwom- możę pry pewnych źacho- 
diaczych obstawynach hromadu wid  toho 
obowiazku uwiłnyty. Zdaje sia meni, szczo tii 
dwi postanowłenia zakona suv dostatoczaym 
wentylom bezpeczeństa dla tych słuczajiw de 
бо) obowiazok dijstno hromady za tiażko 
dotykaje. Ałe zachodyt” oana riez, szczo 
toho nichto hromadam do widomosty пе, po- 
daw i szczo Wydiły powitowi, kotri z poru- 
czenia Wydiłu krajewoho egzekwujut  bez- 
wzhladno obowiazok 8. 9. noweli, ne uważa- 
jut” za obowiazok  riwnoczasno powidomyty 
toti hromady, kotri пе możut” tomu obowiaz- 
Кому zadosy uczynyty, 82620 im: prysłuhuje 
prawo operte na druhim ustupi 5. 9. noweli 
z r. 1902. i па 8. 21 zakona z r. 1898. 

I dlatobo moje bażanie i wnesenie 
tilko ide w tim naprjami, szezoby tii pilhy 
zakona, kotri sut buły stosowani i dlatoho 
ja pozwolu sobi postawyty pry dehati nad 
tym sprawozdaniem ślidujuczu rezolucyju : 

(Czyta) : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
za pośrednictwem Wydziałów powiatowych 
pouczył poszczególne gminy о możliwości 
wspólucgo utrzymania 
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buhajów po myśli 8. 9. ust. 2 16. lutego 
1902. І. 26 dz. u. kr., tudzieź o możności 
uzyskania uwolnienia od obowiązku utrzymy- 
wania buhajów po myśli $. 21. ustawy z 20. 
lipca 1892. 1. 51 dz. u. kr. i by w wypad- 
kach na rzeczywiste uwzględnienie zasługu- 
jących udzielał gminom odnośne ulgi*. 


Zastępca Marszałka. Kto popiera tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Dosta- 
tecena ilość). Jest poparta. Czy żąda jeszcze 
kto głosu ? 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 


Zastępca Marszałka. Głos ma poseł 
Kramarczyk. 


P. Kramarczyk. Wysoki Sejmie ! 


Przy sprawozdaniu komisyi gospodar- 
stwa krajowego o podniesieniu chowu bydła 
Ше byłbym zabierał głosu tego roku, gdyby 
Rie jedna okoliczność, mianowicie, że nad 
mojemi rezolucyami postawionemi w roku 
zeszłym, komisya postawiła wniosek przejścia 
do porządku dziennego. Ле taki wniosek ро- 
stawiła komisya, to ja jako włościanin  bar- 
dzo się temu nie dziwię, bo już to jest za- 
зада, że prawie wszystkie komisye w tej 
Wys. Izbie przeważnie nad wszystkiemi re- 
zolucyami pochodzącemi z tej strony Izby, 
a szczególnie od posłów włościańskich Sejm 
2 zasady przechodzi do porządku dzien- 
перо, 

(Głosy: oho; ależ nie), 


. Więc ja się temu nie dziwię. Ale dzi- 
WI mnie jedna recz i Wysoka Izba raczy tu 
ocenić, czy nad zasadą moich rezolucji, czy 
nad taką rezolucyą, którą w zeszłym roku 
Dostawiłem w tej Wys. Izbie, należy przejść 

о porządku dziennego. 


W roku zeszłym postawiłem mianowicie 
rezolucyę tej treści: 


„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na przyszłość wpłynął na c. k. Towa- 
Tzystwa rolnicze lwowskie i krakowskie, by 
udzielały większych subwencyj na utrzymanie 
icencyonowanych buhai prywatnych hodow- 
ców bydłać, 


. _ Otóż komisya wychodząc ze zasady po- 
Wiada, że nie mogła się zgodzić na tę rezo- 
lucyę a to z tego powodu, że jak powiada 

omisya, moja rezolucya wykracza poza ra- 
My programu działalności ustawowej. 


. Otóż pytam, czy czy prawdą jest, że 
ie rezolucya wykracza poza program usta- 
wy. 


Prawda, w ustawie nie ma mowy 0 ża- 


dnych subwencyach. Ale proszę zważyć na 


o chowie bydła. 


2809 


te trudności, jakie wypływają z ustawy 
Powiedziane tam jest, że 
w każdej gminie ma być odpowiednia liczba 
buhai gminnych, t. j. na każdych 80 sztuk 
bydła, powinien być przynajmniej jeden 
buhaj. 

Proszę Panów zważyć! Żeby uczynić 


zadość myśli tej ustawy, jest nadzwyczaj rze- 


czą trudną i kosztowną. Proszę zważyć, że 
naprzód taki buhaj sam jest bardzo drogi, 
że kosztuje znaczne kwoty, tem bardziej, że 


jeżeli gmina jest większa, to buhai potrzeba 


więcej, bo na każdych 80 sztuk potrzeba 


jednego. Więc gmina jako taka, do budżetu 


gminnego, stosując się ściśle do ustawy, 
musiałaby wstawić bardzo poważną kwotę 
i obciążyć budżet gminny, żeby mogła zaku- 
pić te wszystkie buhaje. 

Proszę zważyć na drugi procędęr, że 
риба) w krótkim czasie się zużywa, że bu- 
haj zakupiony za drogo przez gminę, najwy- 


żej może być użuteczny do swoich celów 


l rok a najwyżej 1'/, roku, ро 1", roku 
zużywa się, więc koniecznie gmina znów jest 


zmuszona go sprzedać i kupić nowego i znów 


nowe pieniądze na ten cel wyrzucić. Powie 
ktoś z p. posłów, że za takiego buhaja, któ- 
ry idzie na sprzedaż można też zyskać pię- 
kną cenę. i 

Otóż — moi Panowie — jeżeli kupu- 


jemy z jakichś obór zarodowych, to musimy 


zapłacić takie ceny, jakie są ustanowione za 
kiło żywej wagi, tymczasem później, po kilku 
latach sprzedaje się go jako zwykły towar 
na rzeź i nigdy nie osiągnie się za kilo tej 
ceny, którą musimy zapłacić przy kupnie 
buhaja. 

Teraz proszę zważyć dalej żywienie bu- 
haja. Otóż i tu także jest nadzwyczajna tru- 
dność w gminie, bo buhaja żywić nikt nie 
chce, dlatego że za te parę centów, które się 
bierze jako taksę nie opłaci się wyżywienia. 
Otóż w jaki sposób my radzimy sobie ? 


Towarzystwo okręgowe i komisya licen- 
cyjna, przyszły do przekonania, że tą drogą 
ostateczne nie można о 0.7 nić zadość usta- 
wie, otoż zgudziły się na  , że jeżeli w gmi- 
nie jest u prywatnego ho „owcy jakiś buhaj 
licencyonowany, dają mu odpowiednią sub- 
wencyę i przy tej odpowiednej subwencyi 
ten właściciel buhaja żywi i używa do celów, 
do jakich jest przeznaczony. 


Otóż ja nic więcej innego nie chcę, 


jak tylko tego, by tą drogą stało się zadość 


naszemu  ustawodawstwu i proponowałem 
w tej rezolucyi, żeby prywatnemu hodowcy 
dawać wydatniejszą subwencyę, bo przez to 
stałoby się zadość ustawie. 

370 
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Teraz druga moja rezolucya w roku 
zeszłym postawiona, opiewała w ten spo- 
sób : 


»By Wydział krajowy wpłynął na Towa- 
rzystwa okręgowe rolnicze, aby zakupno po- 
trzebnych buhai starały się w pierwszym 
rzędzie zakupywać od mniejszych hodowców 
w okręgu, uwzględniając równorządnie hodo- 
wców włościan «. 


Tu znów komisya gospodarstwa krajo- 
wego w tym wypadku powiedziała, że nie 
może się stosować do tej rezolucyi, a to 
z tego powodu, że prywatni hodowcy wło- 
ścianie zanadto kiepsko odżywiają swoje by- 
Фо. 

I tu znów zarzut jest niesłuszny z tego 
powodu, że przecież sam jestem tego zdania, 
że jeżeli sztuka bydła byłaby nieodpowiednio 
źle żywioną, to nie stawiałem w tej rezelucyi 
bezwarunkowo, że musi być u nich zakupio- 
па do* celów rozpłodowych, ale zdarza się 
bardzo często, ma co jako członek  komisyi 
licencyjnej od 2 lat jeżdżąc po okręgu, na 
te rzeczy patrzę — że prywatni hodowcy 
mają już dziś bardzo wiele takich sztuk, 
któreby odpowiedziały celowi. 


Pytam, dlaczegoż tu w pierwszym rzę- 
dzie nie można od włościan-hodowców kupić, 
jeżeli są odpowiednie okazy. Dlatego z tym 
wnioskiem, by przejść nad mojemi rezolu- 
cyami do porządyu dziennego, zgodzić się nie 
mogę i z tych powodów, które przytoczyłem, 
upraszam bardzo, by utrzymano te moje re- 
zolucye. 


Na tem kończę. 


Zastępca Marszałka. Kto popiera po- 
prawki p. Kramarczyka, zechce rękę pod- 
nieść. (Dostateczna ilość). Są poparte. Czy 
żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, głos ma 
p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Sznell. Wysoka Izbol 


Od szeregu lat sprawa hodowli bydła 
wywołuje w tej Wysokiej Izbie dyskusye i 
pocieszającym nazwać możnaby objaw ten, 
że w kraju naszym tak wybitnie rolniczym 
ta tak ważna gałężź gostodarstwa krajowego 
„zdołała znaleźć żywe zainteresowanie. 


Pomimo jednak ogólnie uznanego po- 
stępu w tej dziedzinie objawy niezadowolenia 
z działalności bądź to Wydziału krajowego 
bądź też i wpółdziałających towarzystw go- 
spodarskich krajowych, powtarzają się niemal 
co'roku z tej strony Wysokiej Izby. 


« Jakkolwiek kilkakrotnie na podstawie 
dat i cyfer wykazano, Że podniesione zarzu- 
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ty nie są uzasadnione i w zupełności kryty- 
ki nie wytrzymują, ponawiają się tu te zarzu- 
ty, dopatrujące się pewnego faworyzowania 
większej własności wobec mniejszej. 


Chcąc odeprzeć te zarzuty, musiałbym 
powtarzać to, co tylekrotnie w tej Wys. Izbie 
podnoszono już na podstawie cyfer i dat, i 
dlatego starać się będę o ile możności ogra- 
niczyć wywody moje dzisiejsze. 


Odpowiadając na zarzuty podniesione 
dziś, w pierwszym rzędzie kilka słów poświę- 
cić chcę uwagom p. Oleśnickiego. 


P. Oleśnicki widzi pewną niedogodność 
w zmianie $ 9. ustawy dawnej na brzmienie 
w noweli do tej ustawy. 


Tu poprawka $ 9. zdaje mi się, powin- 
na przyczyniać się tylko do ułatwienie nawet, 
bo pierwotnie nie było Ściśle oznaczonem na 
jaki czasokres ma być przez gminę zawartą 
ugoda z prywatnym właścicielem  licencyo- 
wanego buhaja, w noweli do tego $ zaś po- 
stanowiono ugodę co najmniej rok trwać mającą 
przeto też w wyższej mierze zabezpieczającą 
gminę, że mieć będzie potrzebną liczbę roz- 
płodników przez rok cały. 


Co dotych utrudnień, które p. Oleśnicki 
wskazał, mianowicie wynikających dla gmin 
z obowiązku utrzymywania tej ilości rozpłod- 
ników, które komisya licencyjna uznała, on 
sam podniósł, że $ 91 pod tym względem 
daje możność gminom na podstawie wniosku 
komisyi licencyjnej uwolnienia się od obo- 
wiązku utrzymania licencyonowanych buhai 
na pewien szereg lat, pomimo tego jednak 
stawia rezolucyę, aby gminy pod tym wzglę- 
dem pouczać. 


Ja tej rezolucyi przyjąć imieniem ko- 
misyi nie mogę; co do mnie, to się z nią 
zgadzam. 


Być może, że gminy nie znają dokład- 
nie brzmienia ustawy, i że przez jakiś okó!- 
nik każda gmina mogłaby być pod tym wzglę- 
dem pouczoną. Tyle co do uwag p. Oleś- 
nickiego. 


Następnie zwrócić się muszę do uwag 
podniesionych przez p. Kramarczyka, które 
są właściwie tylko powtórzeniem tego, co 
zeszłego roku p. Kramarczyk powiedzial, a 
na co miałem zaszczyt odpowiedzieć. 


P. Kramarczyk żalił się na wielkie ucią- 


|żliwości, które ponoszą gminy przez obowią- 


zek utrzymywania buhaji licencyonowanych 
i żąda w rezolucyi swojej, by Wydział krajo- 


wy, względnie Towarzystwa gospodarskie u- 


'dzielały subwencyi dla buhai licencyonowa- 
"nych. Żałuję bardzo, że p. Kramarczyk nie 
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odczytał sprawozdania komisyi gospodarstwa 
krajowego, gdyż po tem byłby się przekonał, 
że gdyby towarzystwa chciały wejść na tę 
drogę, musiałby wszystkie inne działy dziś 
w życie wprowadzone dla podniesienia hodo- 
wli bydła, zaniechać. 


Jeżeli obłiczymy ile jest gmin i ile ma- 
my sztuk bydła w kraju, a jest mniejwięcej 
2,500.000 sztuk krów i jałówek zastanowić 
Się należy, jakiegoby trzeba funduszu, źeby 
wszystkie buhaje licencyonowane subwencyo- 
nować. 

г Nawet cała subwencya i państwa i kra 
Ju dana na ten cel, nie wystarczyłyby. 


Z tego też powodu zdaje mi się, że 
rezolucya szan. p. Kramarczyka absolutnie 
przyjętą i uwzględnioną być nie może. 

Со się zaś tyczy drugiej rezolucyi р. 
Kramarczyka, która pewne zarzuty czyni” 
zdaje mi się, towarzystwu rolniczemu kra” 
kowskiemu, że dopuszcza się pewnych раг- 
cyalności, zakupując rozpłodniki u większych 
właścicieli, z zupełnem pominięciem mniej- 
szych — to tu mogę zaspokoić szan. p. 
Kramarczyka niektóremi cyframi, odnoszą- 
cemi się wprawdzie tylko do lwowskiego to- 
Wwarzystwa, które jednak może potrafią prze- 
konać go, że tak źle nie jest, jak on stara 
зів nas przekonać. 

A mianowicie со do użycia subwencyi: 
z rachunków przedłożonych przeż lwowskie 
towarzystwo, szanowni panowie, przekonać 
Się możecie, że bez uwzględnienia wszelkich 
kosztów administracyjnych, t. zn. wziąwszy 
całą subwencyę, 689/, użyto wyłącznie dla 
mniejszej własności. 


Pozostaje więc jeszcze 32"/,. — Jeżeli 
w stosunku do tej kwoty, do tych 68%, do- 
liczy się odpowiednią część kosztów admi- 
nistracyjnych, w takim razie 741/,%/, została 
użyte wyłącznie na cele mniejszej wła- 
SNOŚCI. . 

A zdaje mi się, że zaprzeczyć nie mo- 
дпа, Że prócz tego, nawet subwencya wy- 
dana na cele większych właścicieli, pośred- 
nio przysparza korzyści i mniejszej wła- 
sności, be przecież obory ząrodowe utrzy- 
mane u większych właścicieli, przez potom- 
stwo dostają się do mniejszych własności. 


A co się tyczy zakupna buhaji, o które 


р. Kramarczykowi chodzi, zaznaczyć muszę, 


Że przez tow. lwowskie zakupionych zostało 
około 61 sztuk rozpłodników, w  oborach 
gminnych przez mniejszą własność utrzymy- 
wanych. 

Prócz tego wszystkie jałówki i wogóle 
młodzież żeńskiego rodzaju zostaje zakupo- 
waną przez towarzystwo gospodarskie dla 
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innych obór włościańskich, a względnie 
w tej samej gminie dla tych włościan, któ- 
rzyby chcieli jałówki, czy krowy utrzymy- 
wać. 


Со do towarz. krakowskiego, niestety 
bliższych dat nie mam род ręką, jednak 
zaznaczyć mogę, Że przecież w Krakowie 
odbywają się targi rozpłodowe, gzie jest 
zupełna dowolność tak dla większych, jako- 
też mniejszych właścicieli, przedstawienia 
tych sztuk, które są na sprzedaż. 


A zdaje mi się, że p. Kramarczyk nie 
zaprzeczy, że na tych targach znajduje się 
bydło zarówno większych, jak i mniejszych 
właścicieli. 

Na tem kończę, prosząc, aby Wysoki 
Sejm raczył przyjąć wniosek komisyi. 


(Brama). 


Zastępca Marśzałka. 
do rozprawy szczegółowej. 
tanie wniosku I. 


Sprawozdawca p. Schnell (czyta) : 


I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału kraj. z czynności, odno- 
szących się do podniesienia hodowli by- 
dła za rok 1904. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa ot- 
warta. Czy żąda kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemu do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Schnell (ccyła): 

JI. Nad rezolucyami wniesionemi przez 
pp. Ołeśniekiego i Kramarczyka przechodzi 
Sejm do porządku dziennego. 


Zastępca Marszałka. P. Kramarczyk 
postawił wniosek, żeby zamiast tego punktu, 
Sejm uchwalił jego rezolucyę, które brzmią : 

(czyła) 

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na przyszłość wpłynął па с. k. Тома- 
rzystwa rolnicze lwowskie i krakowskie, by 
udzielały większych subwencyi na utrzyma- 
nie licencyonowanych buhai prywatnych ho- 
dowców bydła. 

II. By Wydział krajowy wpłynął na 
Towarzystwa okręgowe rolnicze, aby zaku- 
pno potrzebnych buhai starały się w pierw- 
szym rzędzie zakupywać od mniejszych ho- 
dowców w okręgu, uwzględniając równo- 
rzędnie hodowców włościan. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło- 
su? (Мік). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamkniętą. 


Przystępujemy 
Proszę o odczy- 
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Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Schnell. Już wypo- 
wiedziałem swe zdanie w tej sprawie. 


Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do głosowania. 


Najpierw podam do głosowania wnio- 
sek komisyi, a jeśli się ten wniosek utrzy- 
ma, to tem samem odpadnie wniosek posła 
Kramarczyka. 


Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Tem samem odpada wniosek posła Kramar- 
czyka. 


P. Kramarczyk. W sprawie formal- 
nej proszę o głos. 


Zastępca Marszałka. W sprawie for- 
malnej ma głos p. Kramarczyk. 


P. Kramarczyk. Ja sądzę, 
ja postawiłem rezolucyę, to przedewszystkiem 
powinno się nad nią głosować przed wnio- 
skiem komisyi 


P, Urbański. W sprawie formalnej pro- 
szę o głos. 


Zastępca Marszałka. W sprawie for 


że skoro 


malnej ma głos p. Urbański. 


P. Urbański. Przedewszystkiem ma 
się głosować nad wnioskami o przejście do 
porządku dziennego, jako wnioskami najdalej 
idącymi. Takim jest właśnie wniosek II. ko- 
misyi, ten więc wniosek musiał najpierw 
przyjść pod głosowanie, a skoro zosał przy- 
jęty, to tem samem upadł wniosek p. Kra- 
marczyka. 

Zastępea Marszałką. Proszę p. spra- 


wozdawcę 0 odczyt* "в wniosku III. 


Sprawozdaw: z p. Schne!! (czyta) 


III. Sejm wstawia do габкукі wydat- 
ków preliminarza budżetewego na rok 1906. 
następujący wydatek poż. 319. Na podnie- 
sienie hodowli bydła 100.000 K. 

Zastępca Marszałka. Rozprawa o0- 
twarta. Czy żąda kto głosu? (Nżkt.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Na czwartem miejscu postawił p. Ole- 
Śnicki rezolucyę, 0 której odczytanie upra- 
szam p. sekretarza. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu by 
za pośrednictwem Wydziałów powitawych 
pouczył poszczególne gminy o możliwości łą- 
czenia gmin celem wspólnego utrzymania bu- 
hajów po myśli $. 9 ust. z 16. lutego 1902 | 
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1 26 dz. u kr., tudzież о możności uzyska- 
nia uwolnienia od obowiązku utrzymywania 
buhajów po mysli 8. 21 ustawy z 20. lipca 
1892 1. 51 dz. u. kr. i by w wypałkach na 
rzeczywiste uwzględnienie zasługujących, u- 
dzielał gminom odnośne ulgi*. 


Zastępca Marszałka. Czy żąda je- 
szcze kto głosu? (Nżkż), Gdy głosu nikt 
nie żąda, rozprawa zamknięta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 
Sprawozdawca p. Schneli. 


Podniosłem już, że imieniem komsiyi 
zgodzić się nie mogę, gdyż nie mam od niej 
mandatu w tym kierunku. Osobiście jednak 
godzę się na tę rezolucyę, 


Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do głosowania. 


Kto przyjmuje rezolucyę p. Oleśnlc- 

kiego, która opiewa: 
(Czyta :) 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
za pośrednictwem Wydziałów powiatowych 
pouczył poszególne gminy o możliwości łą- 
czenia gmin celem wspólnego utrzymania 
buhajów po myśli $. 8 ust. z 16 lutego 1902 
l. 26 dz. u. kr., tudzież o możności uzyska- 
nia uwolnienia od obowiązku utrzymywania 
buhajów po myśli $. 21 ustawy z 20 lipca 
1892 1. 51 dz. u. kr. i by w wypadkach na 
rzeczywiste uwzględnienie zasługujących, u- 
dzielał gminom odnośne піді". 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowege o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie udzielania pożyczek 
bezprocentowych na osuszenie i drenowanie 
gruntów. (Alleg. 546). 


Sprawozdawca 
głos. 


poseł  Cielecki | па 


Sprawozdawca p. (Cieleeki (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwoł- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek uwol- 
nienia p. Spraw, od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę о odczytanie wniosku komi- 
зуї. 

Sprawozdawca poseł Cielecki (czyta) : 

Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
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2 dnia 18. sierpnia 1905 1 74201 Sejm 


przyjmuje do wiadomości. 


4 П Sejm upoważnia Wydział krajowy 
GO zaciągnięcia pożyczki do wysokości 
5,000.000 K. w przeciągu lat dziesięciu po- 
cząwszy od r. 1907 po 500.000 K. rocznie 
pod warunkiem, jeżeli odsetki tej pożyczki 
opłacać będzie Administracya państwa. 


, Pożyczka ta ma być użytą na udziele- 

nie bezprocentowych pożyczek na wykonanie 
osuszenia i drenowania gruntów dla spółek 
wodnych, gmin i poszczególnych właścicieli 
gruntów. 


Warunki udzielania pożyczek na osu- 
Szenie i drenowanie gruntów ułoży Wydział 
ślajowy wspólnie z Adminstracyą państwa 
1 poda je do wiadomości Sejmu. 


III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
абу w porozumieniu z Dyrekcyą Banku kra- 
Jowego rozpatrzył i wypracował projekt dla 
pożyczek melioracyjnych niskoproceutowych. 


Tem samem komisya uważa petycyę 
Komitetu c. k. Towarz. rolniczego krakow- 
skiego І, 3167/2367 i petycyę Banku melio- 
racyjnego do І. 2259/1575 za załatwione. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 


P. Rozwadowski. Proszę o głos. 


Zastępca Marszałka. Głos ma p. Ro- 
Zwadowski. о 


. Poseł Rozwadowski. 
mie ! 


„Wobec systematycznego, długie lata 
trwającego zaniedbywania kraju naszego przez 
Tząd centralny, z pewną otuchą powitać na- 
єйу przedłożenie Wydziału krajowego o u- 
ziełaniu pożyczek bezprocentowych na osu- 
Szenie i drenowanie gruntów, o którem ko- 
Шізуа gospod. kraj. przedłożyła nam właśnie 
swe sprawozdanie. 


Wysoki Sej- 


Z otuchą, bo skromną pomoc, jaką kraj 
Nasz od państwa uzyska, uważam jedynie za 
zapowiedź, że nieżyczliwe, bodaj czy nieraz 
Ше wrogie usposobienie rządu centralnego 
Ula kraju może się przecież już zmniejszyło, 
że za pomocą, o której mowa, przyjdą i in- 
ne wydatniejsze, choćby w dobrze zrozumia- 
lym interesie własnym, by siła podatkowa 
raju wzrosła, by było skąd ezerpać na po- 
trzeby państwa. 


Również niech mi wolno będzie, przy- przekonania, że te dwa czynniki 
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wego za energiczne i skuteczne zajęcie się 
tą sprawą — za przeprowadzenie odnośnych 
rokowań. 


Subwencyę; jaką kraj uzyskuje, uważam 
za nader skromną, bo wydatek skarbu pań- 
stwa 1,800.000 w 10 latąch ua melioracyę 
gruntów, których obszar potrzebuiący osusze- 
nia, względnie drenowania, jeszcze na milio- 
ny morgów się liczy, musimy uważać za pra- 
wie znikomy — szczególnie, jeżeli równocze: 
jśnie i fundusz krajowy kilkudziesięcioma ty - 
siącami kor. rocznie przyczynić się musi, je- 
żeli ta subwencya ma być zużytą. 


Jednak to krok naprzód, krok o tyle 
ważny, że przyszłość naszego kraju, jego ro- 
zwój ekonomiczny zależy przedewszystkiem 
od rozwoju rolnictwa. 


Przemysł, rzemiosła, handel mogą się 
podnieść tylko oparte o wysoko rozwinięte 
rolnictwo, o intenzywne gospodarstwa rolne, 
— rozwój zaś rolnietwa, intenzywne gospo- 
darstwa bez melioracyi, bez przysposobienia 
roli pod uprawę, pomyśleć się nie da- 
dzą. - 


Na podstawie zobowiązania się skarbu 
państwa do opłacania odsetek od 5 milio- 
nów kor. w ciągu lat dziesięciu, może Wy- 
dział krajowy udzielać pożyczek bezprocento- 
wych rocznie po */ę mil. kor. i tą sumą me- 
że przyjść w pomoc melioracyom  rol- 
nytn. 

Ale czytając sprawozdanie Wydziału 
krajowego nasunęła mi się wątpliwość, czy 
subwencya rządowa będzie w zupełności i na- 
lezycie wyzyskauą — czy melioracye rolne 
dadzą się według przedłożenia Wydziała kra- 
jowego w odpowiedni sposób i w odpowie- 
dniej mierze wykonać. 


Mam tu na myśli $ 2. 18 4. шшому 
między c. k. ministerstwem rolnictwa i Wy- 
działem krajowym w sprawie udzielama bez- 
procentowych pożyczek, 


Według $ 2. pużyczki mogą być udzie- 
lane spółkom wodnym i drenarskim, tudzież 
gminom — wreszcie poszczególnym właści- 
cielom gruntów, o ile ci właściciele nie moż 
na innej drodze uzyskać pożyczki nisko орго- 
centowanej. 

Jeżeli zważymy, że zawiązywanie u nas 
spółek drenarskich, jest więcej jak wątpliwe, 
że gminy trudno namówić lub zniewolić do 
|jakichkolwiek inwestycyj, musi się przyjść до 
w bardzo 


łączyć się do zdania komisyi gospodarstwa tylko małym stopniu wyzyskają wspomniany 
rajowego, wyrażającego uznanie dla komisyi | kredyt. 


parlamentarnej koła polskiego, za uzyskanie 
tej pomocy rządowej i dla Wydziału krajo- 


| Pozostają poszczególni właściciele, 


ale 
określenie, że mogą korzystać z kredytu, o 
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ile na innej drodze uzyskać go nie mogą, 
wydaje mi się tak ogólnikowem, tak nie бсі- 
słem, że każdemu z zgłaszających się mo- 
Żnaby odmówić kredytu, а to jednemu jako 
mogącemu w innej drodze pożyczkę uzyskać 
— drugiemu zaś jako już absolutnie żadnego 
bezpieczeństwa dla pożyczki nie dającemu 
a w razie udzielenia pożyczki narazić się na 
zarzut nieprawidłowości, z powodu rzekomo 
niesłusznego ocenienia stosunków. majątko- 
wych — słuszne zaś ocemenie jest nietylko 
uciąźliwem, ale ścisłem prawie być nie może. 

Uważam też żądanie komisyi, by ustęp 
ten odpowiednio zmienionym został, za Zzu- 
pełnie usprawiedliwione — wolałbym nawet, 
by ten ustęp brzmiał krótko: Poszczególnym 
właścicielom stasownie do ocenienia Wydzia- 
łu krajowego*, 

W drugim ustępie $ 4. wspomnianej u- 
mowy  zastrzeżonem jest wykonanie robót 
wyłącznie dla biura melioracyjńego Wydzia- 
łu krajowego. 

I tu mam obawy, czy biuro melioracyj- 
ne podoła tej pracy. 

Wychodząc z założenia, a przynajmniej 
wyrażając Życzenie, by dotychczasowe prace 
biura melioracyjnego nie doznały umniejsze- 
nia wskutek bezprocentowych pożyczek, t 1. 
by ilość morgów drenowanych lub osusza- 
nych obecnie przez biuro melioracyjne nie 
zmniejszyła się ца korzyść robót za pomocą 
pożyczek bezprocentowych, cobym uważał za 
wprost szkodliwe dla kraju, a cały projekt 
w głównej swej myśli przyspieszenia melio- 
racyi chybiłby celu — i licząc, Że te poży- 
czki przeważnie na drenowanie użyte będą 
wypaułoby, przyjmując koszt drenowania 1. 
morga na 140 K, — że biuro melior. mnsia= 
łoby dokonać melioracyi rocznie na obszarze 
okołe 3570 m. — oprócz robót dotychczaso- 
wych. 

Że zaś jeden dozorca , drenarski może 
wykonać rocznie, jak uczy doświadczenie, nie 
więcej jak 75 m. przeciętnie, więc biuro me- 
horacyjne zapotrzebowałoby odrazu w pierw- 
szym roku 46 dozorców drenarskich więcej ! 

Ale o taką ilość dozorców może być 
więcej jak trudno, a już nie mówię o konie- 
czności pozyskania kilku ratynowanych inży- 
nierów i tysiąca kilkuset stałych robotników. 

Być może, 26 cyfry podane nie są dość 
ścisłe, ale podałem *'je na podstawie kilkule- 
tniego własnego doświadczenia. 

Jeżeli zaś odpowiedniej ilości dozorców 
biuro melior. nieiuzyska, to albo pracować 
będzie z uszczerbkiem ) z umniejszeniem się 
robót dotychczasowych, собу rozwój шеїзога- 
cyi w naszym kraju opóźniło lub kredyt poł- 
milionowy pozostałby ze szkodą kraju niewy- 
czerpany. 
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Niech mi także będzie wolno zrobić u- 
wagę, że przepis Wydziału krajowego zawar- 
ty w okólniku do wydziałów powiatowych 
z 27. stycznia 1905, wymagający od stron, 
by w razie korzystania z bezprocentowych 
pożyczek na melioracye, zdecydowały się na 
ponoszenie strat, spowodowanych w plonach 
drenowaniem, uważam za uciążliwy, bo robo- 
ty przy drenowaniu pociągają za sobą stratę 
co najmniej w */4 do */, plonu, właściciel 
zaś gruntu pozbawiony jest wszelkiego wpły- 
wu na czas rozpoczęcia i dokonania robót — 
i ten przepis, oprócz podrożenia, powiększe- 
nia wkładu w melioracye może także od zgła- 
szania się o pożyczki powstrzymać. 

Niemniej nasuwa mi wątpliwości żąda- 
nie ministerstwa rolnictwa, by roboty w ро- 
szczególnych przedsiębiorstwach dokonywane 
były w przeciągu 1 roku  Каївадага0- 
wego. 

Nasz klimat nie da się wziąć w karby 
ministeryalnych przepisów i mogą zajść koli- 
zye z powodu rozpoczętych a wskutek wcze- 
snych mrozów niedokończonych robót i spo- 
wodować — chyba ze stratą funduszu kraj., 
wstrzymanie wypłaty odnośnych kwot zeskar- 
bu państwa. 

Motyw tego przepisu ministeryalnego 
redukuje się chyba do wygody w oblicze- 
niach, со — przepraszam — ale wygląda, że 
nos jest dla tabakiery. 

Przy wykonaniu robót melioracyjnych, 
o których mowa, wyłącznie przez biuro шле» 
lioracyjne, obawiam się także, czy nie bra- 
knie pewnej objektywnej kontroli, czy roboty 
te zawsze odpowiednio zaprojektowane i оз 
chnicznie dobrze, możliwie małym kosztem 
wykonane zostaną. 


Brak także gwarancyi dla korzystają- 
cych z pożyczek melioracyjnych, że ewentu- 
alne braki, pomyłki sprostowane, a dokona- 
ne roboty naprawione zostaną, a brak mi 
tej kontroli, tej gwarancyi, bo mimo całego 
zaufania, jakie mam do biura melioracyjnego 
Wydziału krajowego, przecież zdjęcia, plany, 
kosztorysy i odnośne prace wykonują tylko 
ludzie i jako ludzie pomylić się, zbłądzić 
mogą, nie mogę zaś pominąć uwagi, że wła- 
ściciel żadnego wpływu na zaprojektowanie 
i wykonanie robót nie ma. 

Możeby i lepiej było, by do robót na 
podstawie tych pożyczek wykonywanych, do- 
puszczeni byli i inżynierowie prywatni, lub 
przedsiębiorstwa pod nadzorem i kontrolą 
biura melioracyjnego, którzyby przyjąć mu- 
sieli odpowiedzialność za dobre i dokładne 
wykonanie a w danym razie do potrzeb go- 
spodarskich i usprawiedliwionych życzeń wła- 
ścicieli zastosować się mogli. 

W takim zaś razie i trudność w pozy” 
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skaniu na raz w większej liczbie inżynierów, | 
dozorców i robotników byłaby w znacznej; dował się rząd p. Koerbera. 


części zmniejszoną. 

Podzielając również opinię komisyi go- 
Spodarstwa krajowego, że prywatna przedsię: 
iorczość powinna być zachęcaną, a nie usu- 
Waną, podnoszę z zupełnem uznaniem odno- 
Sny ustęp sprawozdania, który wprawdzie 
dopiero na przyszłość, ale przecież zmianę 
Postępowania w tym kierunku zaleca. 
. . Na teraz uspokaja mnie znana i do- 
SWiądczona ścisłość i energia szefa departa- 
Mentu, do którego należy biuro melioracyjne, 
Jego prawdziwie obywatelski sposób myślenia 
dający mi pewność, że każde usprawiedliwio- 
Le zażalenie, każda słuszna prośba, życzliwie 
I chętnie wysłuchaną zostanie. 

,. То też mimo tych uwag i obaw, które 
Miałem zaszczyt Wys. Izbie przedstawić — 
Uważając przedłożony nam projekt, biorąc 
Ogólnie za korzystny dla kraju, za szczęśli- 
Ма zapowiedź przychylniejszego traktowania 
- Naszego rolnictwa przez odnośne minister- 
Stwo i skarb państwa, mie stawiam żadnych 
Wniosków lub poprawek i za wnioskami ko- 
Misyj gospodarstwa krajowego głosować bę- 
dę, prosząc jedynie, by Wydział krajowy przy 
Uczielaniu pożyczek, przy wykonywaniu robót 
melioracyjnych i ewentualnie przy następnych 
układach z rządem, na tych kilka słów uwa- 
ВО swą zwrócić raczył. 

(Huczne brawa i oklaski). 

і Zastępca Marszałka, Czy żąda jeszcze 
to głosu? 

P. ks. Pastor. Proszę o głos. 

Zastępca Marszałka. P. ks. 
ma głos. 

P. ks. Pastor. Wysoki Sejmie! 
„.. _ Przy rozprawie nad rubryką X. wydat- 
KÓW „na rok :1905 powziął Wysoki Sejm na- 
Stępującą rezolucyę: 

, „Sejm poleca: Wydzisłowi krajowemu, 
aby jak najrychłej przeprowadził rokowania 
2 c. k. Rządem, co do wydatnej pomocy pań- 
Stwowej w celu przyspieszenia akcyi melio- 
Tacyjnej w kraju naszym, a w szczególności 

Ienowania (odwodnienia)  nieprzepuszczal- 
ych lub bagnistych gruntów stanowiących, 
Prócz własności prywatnej, ogromny obszar 
Własności gminnej, 4 
) No, i ta wydatna pomoce państwowa 
Jest nam tutaj przedłożona. Jeżeli jednak to 
Możną nazwać wydatną pomocą, to ja już 
Chyba dam konia z rzędem... Ja, a względnie 

oło polskie wyobrażaliśmy sobie tę pomoce 
Całkiem inaczej, a mogę 0 tem mówić, po- 
Lieważ byłem bezpośrednim aktorem w całej 
tej sprawie. 

„Proszę Panów! Nie przypominam sobie, 
W jakiej opresyi znajdował się rząd central- 


Pastor 
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ny, wiem jednak, że w jakiejś opresyi znaj- 
W tenczas za- 
prosił uprzejmie komisyę parlamentarną Koła 
do której i ja mam zaszczyt należeć, i takie 
wrażenie miałem, że wtenczas byłby dużo 
dał Kołu polskiemu ; jeszcze raz bowiem po- 
wtórzę nie przypominam sobie szczegółowo 
co to była za opresya, ale to pamiętam do- 
skonale, że była dość wielka. 

I wtenczas, kiedy się Minister zapytał, 
jakiebyśmy mieli postulaty i potrzeby, ja 
prosiłem 0 głos i powiedziałem: „Jeżeli 
Kkscellencya chcesz pomódz naszemu krajo- 
wi, to przyczyń się do podniesienia produk- 
cyi naszej roli przez wydatną subwencyę* 
а w odpowiedzi na to, o ile: sobie przypo- 
minam, (bo to dwa lub trzy lata temu) Mi- 
nister był skłonnym dać nawet znaczniejsze 
miliony i to nie tytułem pożyczki, lecz sub- 
wencyi bezzwrotnej. Moglibyśmy byli potargo- 
wać się, ale ostatecznie mam przekonanie, że 
można było dużo wtenczas wytargować. 

Skończyło się na pożyczce i skończyło 
się ne tem, że właściwie całego prezentu 
rządowego będzie 1,300.000, które ma opła- 
cać rząd tytułem procentów przez długi sze- 
reg lat, a skoro się jeszcze uwzględni, że 
z dawnego funduszu tzw. drobnego meliora- 
cyjnego nam także strąci — 

(Głos : Dlaczego ?) 

Bo tak będzie! 

(Głosy: Dowody! 
szczamy !) 

(P. Kolischer. Polak nie może stawiać 
takiej prognozy !) 

(P. Stapińki. My protestuje.ny !) 

Ja także protestuję! Bezpośrednio in- 
formowałem się o tem w biurze meliora- 
cyjnem. 

Jeżeli się zważy, że przeszło 2 miliony 
morgów gruntu jest do osuszenia i drenowa- 
nia, a za tę kwotę będzie można w przecią- 
gu 10 lat zaledwie 50.000 zmeliorować, to 
widzimy, że ta pomoc, jaką daje rząd, wcale 
wydatną być nie może. 

Jeszcze raz powtarzam: mam przekona 
nie, że gdyby Koło polskie, a względnie ko- 
misya parlamentarna była wtenczas naci- 
snęła —- 

(Р. Stapiński. Słuchajcie 1) 


My nie przypu- 


(Głos: Członka tego Koła widzimy na 
trybunie 1) 

Przepraszam — proszę mi nie prze- 
szkadzać ! 


(Р. ks. Bohaczewski. Jak ja howoryw, 
to wyśte takoż kryczały.) 
(Wrzawa i zamięszanie.) 
Mówiłem to jasno i Kołu polskiemu 
i komisyi parlamentarnej — a p. Stapiński 
nie ma prawa mówić „słuchajcie |* 
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(Р. Stapiński. Dlaczego ?) 

To zaraz umotywuję. 

On nie nie ma prawa tak mówić, 
on sam, a względnie jego stronnictwo, tj. ci 
jego reprezentanci, którzy w parlamencie nie 


zasiadają. zupełnie nic nie robią, więc nie 
ma prawa — 
(P. Stapiński. Ja na 


handle nie chodzę !) 

Wy na żadne handłe wogóle nie cho- 
dzicie i піс też nie przynieśliście ! 

(Р, Stapiński. A wy  coście 
nieśli ?) 

Zastępca Marszałka (uderza laska). 
Proszę Panów nie przerywać mowcy, a mow- 
cy proszę, żeby się trzymał porządku dzien- 
nego. 

Р. ks. Pastor. My przynieśliśmy bar- 
dzo dużo: 5 milionów na uniwersytet, te po- 
życzki, upaństwowienie kolei północnej, dla 
Lwowa milion, i jeszcze więcej mógłbym wy- 
liczyć. 

(Głosy: Brawo!) 

Ale Wy, Panowie, собсів dlu kraju przy- 
піебії — ba! czy choć słowo który z Was 
przemówi ? 

(P. Stapiński. A ilu macie w Kole ta- 
kich, którzy mówią?) 

Ale są tacy. My zresztą mało mówimy, 
ale dużo robimy. Panowie zaś ciągle do Ko- 
ła Polskiego się odzywacie, jakby to było przed- 
siębiorstwo, w któremby 60 kilku robotników 
pracowało, a 4 stanęło na uboczu i mówiło, 
że tych 60 za pomału robi, podczas gdy oni 
sami stoją z założonemi rękami. 

(Р. Stapiński. Praca, której na imię 
nędza galicyjska 1) 

Jeżeli ргасу naszej na imię: nędza ga- 
licyjska, to — 

Zastępca Marszałka (uderza laską.) 
Proszę Panów nie przerywać mowcy, a mow- 
cę upraszam, żeby mie prowadził dyalo- 
gów | 

P. ks. Pastor. Nie moja wina, jeżeli 
mi przerywają. 

Bo moi Panowie, pocóż ci panowie tam 
siedzą? Czy ich na to wyborcy wybrali, żeby 
w Wiedniu bezczynnie siedzieli? Na to, 2е- 
by, jak czegoś nie rozumieją, rausieli się pójść 
pytać Breitera i Daszyńskiego? 7 waszej 0- 
pozycyi nic sobie tam nie robią! 

(Р. Stapiński. A z waszej to już kom- 
pletnie піс!) 

(Wreama i zamięszamie.) 


przy- 


Zastępca Marszałka (uderza laska). 
Proszę mowcy nie przerywać! 


P. Stapiński. Nie nasza wina, księże 
Marszałku, tylko mowcy, 
musimy odpowiadać | 


bo | 


takie głupie |przy innej sposobności 
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P. Pastor. Jak będziecie mieli głos, to 
będziecie odpowiadali ! 


Zastępca Marszałka. Proszę mowcy . 
wstrzymać się od dyalogów, a trzymać się 
porządku dziennego. 


P. ks. Pastor. Pan kolega Stapiński 
przed 2 czy trzema 
dniami także przy sprawozdaniu o drewowa- 
niu wyraźnie zarzucił Koło polskiemu, że 
potrafiło to a to wyrobić, a tutaj ' było 
słabe. Otóż p. Stapiński sam przyznał, że 
Koło polskie może dużo wyrobić. 


Tak, możeby wspólnemi siłami mogło 
dużo zrobić, ale jeżeli mu się przeszkadza, 
i zamiast je wzmocnić swojemi siłami, „po- 
słowie polscy idą samopas i luzem, to na- 
turalnie, że robota utrudniona. 


A teraz do rzeczy samej. Kiedy ten 
wniosek w obecności Koerbera © subwencyę 
kilkudziesięciu milionów stawiałem, wtedy 


nie miałem zupełnie zamiaru wykluczyć 
własności większej od tego dobrodziejstwa, 
rozumiem bowiem, że podniesienie produ- 


kcyi kraju czy środkami większymi 
mniejszymi jest wskazane i zbawienne. 


czy 


le z tego, jak tutaj jest cała rzecz 
pojęta, widzę, że mniejsi właściciele pry- 
watni zupełnie z dobrodziejstwa tej pożyczki 
nie będą korzystali, a tylko spółki wodne 
— 0 których jnż p. Rozwadowski powiedział, 
że ich zawiązanie się jest z takiemi trudno- 
ściami połączone, iż prawie zupełnie до 
skutku nie przyjdą, — i poszczególni wła- 
ściciele gruntów muszą dopiero sąsiadów 
uamawiać do wnoszenia podania tak, żeby 
kilkasek morgów do drenowania się zebra- 
ło! Zastrzeżenie uczynione przez Wydział 
krajowy „o ile ci właściciele nie mogą na 
innej drodze uzyskać pożyczki nisko opro- 
centowanej*, stanowiłoby pewną przeszkodę, 
by przynajmniej  zamożniejsi właściciele 
większych posiadłości od dobrodziejstwa po- 
życzki byli wykluczęni ale i ten do- 
datek komisya życzy sobie wypuścić? 


że 
ale 
tych 


Nie chcę posądzać, bo” rozumiem, 
Wydział krajowy będzie sprawiedliwy, 
jabym nie był za wypuszczeniem 
słów. 

Wydział krajowy dziwi się, że kiedy 
odniósł się do Wydziałów powiatowych 
z uwiadomieniem że będzie taka pożyczka, 
to za mało wydziałów powiatowych bo za- 
ledwie 35 Wydziałów się zgłosiło і to: 88 
obszarów dworskich i 22 gmin a nikt z osób 
prywatnych. Naturalnie, bo przeczytano sobie 


my na insynuacye | 0, co w okólniku Wydziału krajowego jest 


napisane: „należyte wykonanie możliwe Бех 
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| 


dzie wówczas, jeżeli projektem objęty będzie 
znaczniejszy obszar, wedle możności cała 
gmina katastralna.* 
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Р. Stapiński. Wysoka Izbo I 


Zapisawszy się jeszcze przedtem do 
głosu, ani nie myślałem. że przyjdzie mi 


Takie słowa mogą odstraszyć od ко- | przy tej sprawie omówić kwestyę zasług koła 


rzystania z tej pożyczki każdego, со nie ma 
kilkuset morgów odrazu do drenowania, bo 
Jak mówi p. Rozwadowski i ja także, zawią- 
zywanie spółek wodnych jest bardzo trudne. 

rawda, że włościanie korzystają z tzw. ma- 
łego funduszu meliorącyjnego, 
Część dostają za darmo, ale ten fundusz nie 
Wystarczy na to, żeby wszystkim włościanom 
Pomódz, a bądź co bądź pożyczka bezprocen- 
Wą na 10 lat, zaczynająca sie spłacać dopie- 
ro w 3-cim roku, jest wielkiem dobrodziej- 
stwem, — tylko jeżeli się takie trudności 
robi, to i korzystanie z niej będzie trudne. 
Dlatego sądzę, że z tej! ustawy będą chybu 
majątki gmiane i obszary dworskie korzystać 
а pojedynczy włościanie bardzo mało. 


. Jak wspomniałem jest przeszło 2 mi- 
liony morgów do zdrenowania, 50.000 zaled- 
wie się zdrenuje przez 10 lat, dlatego trzeba 
pomyśleć naprawdę o jakimś innym sposobie, 
aby ta ніксуа szła w szybszem tempie. Nie- 
dawno temu wraz z p. Skołyszewskim posta- 
wiłem też w tym kierunku wniosek. Nie 
będę twierdził ani się upierał, Że na tej 
rodze nastąpi zmiana na lepsze, lecz pole- 
cam Sejmowi, żeby się zastanowił nad tem, 
0 tu jest przyszłość nasza; jeżeli się pod- 
niesie produkcyę rolną, to będzie i dobrebyt. 
A Jeżeli jak dotychczas ta rola ma być nę- 
dznie uprawianą, i nędzny ріоп przynosić, 
to naturalnie ciągłe ta nędza galicyjska trwać 
będzie, 

Więc nie można się zadowolić tym 
nędznym prezentem rządu. Ja sądzę, że ta 
саїа subwencya byłaby wydątniejszą dla kra- 
Ju, gdybyśmy mie mieli za wiele wrogów 
W ministerstwie rolnictwa i skarbu. 

W ministerstwie rolnictwa nie mamy 
do tego czasu szeła sekcyi Polaka. Jest tylko 
Jeden wyższy urzędnik Polak, p. Struszkie- 
Wicz, więcej teraz nie mamy. Koło polskie 
Powinno usilnie się starać o to, ażeby do mi- 
nmsterstwa rolnictwa wszedł człowiek przy- 
chylny dla spraw naszego kraju a to tem 
bardziej, ponieważ w ministerstwie skarbu 
Jest niejaki Engel, i szef sekcyi, którego też 
nazywają wfrg engel, bo dusi, a który dla 
Nas і dla naszej sprawy jest bardzo nieprzy- 
chylnie usposobiony. Wiem, że komisya par- 
lamentarna będzie miała wiele do czynienia 
Przy tej sposobności, zle trzeba usilnie sta- 
Tać się i pracować, ażeby ten kraj podnieść 
pod względem rolniczym. Skończyłem. 


Zastępca Marszałka. Głos ma poseł 
Stapiński. 


z którego: 


Ponieważ właśnie  przedmowca 
omawiając ten punkt porządku dziennego 
wytoczył dyskusyę, na tory polityczne a w 
szczególności całą winę za nieudanie się 
przedsięwzięcia w tej sprawie zrzucił na nas, 
czterech posłów ze stronnictwa ludowego, 
dlatego ks. Marszałek daruje, że ja kilka 
słów o tej sprawie powiem. 

Otóż istotnie podarunek dla kraju jest 
bardzo mały, ale z dwóch przyczyn winę za 
to musi przyjąć tylko Koło polskie, raz 
z tego względu, o którym tu wspomniał p. 
Pastor, Że była chwila, kiedy minister był 
gotów dać 30 do 40 milonów. 


(P. Głąbiński. Ale na to ks. Pastor 
dostatecznego dowodu nie dał). 


(P. ks. Pastor. Ja tego wcale nie po- 
wiedziałem). 

Jak ks. Pastor tego nie powiedział, to 
wszelka polemika się kończy. Mam wrażenie 
źe powiedział, iż byłoby się było dało bar- 
dzo łatwo uzyskać 30 do 40 milionów koron. 


polskiego. 


(Głosy: On tak nie mówił). 


(Zastępea Marszałka: Proszę Panów 
nie przerywać mowcy a mowcę proszę trzy- 
mać się przedmiotu.) 


Po tych słowach ks. Pastora mam pra- 
wo skonstatować, iż wina Koła polskiego 
a względnie jego komisyi parlamentarnej po- 
lega na tem, iż widząc taką gotowość mini- 
stra, będącego w opresyi z okoliczności tej 
nie skorzystała. 7 drugiej strony wina leży 
w tem, Że jak we wszystkich sprawach, tak 
i tu Koło polskie nie wykorzystuje sytuacyi 
w ten sposób, jakby wykorzystać mogło 
i powinno. Jest Śmiesznym zarzut, iż prze- 
szkadzali w tem czterej posłowie ludowcy. 


[P. ks. Pastor. Nie macie prawa kryty- 
kować). 


Dopóki jestem posłem, macie prawo 
krytykować i będę krytykować mimo veta p. 
Pastora. 


(Р. ks Stojałowski. Dlaczego się gule- 
wacie, jak się was krytykuje). 


Wiadomo, że w innych reprezentacy- 
ach parlamentarnych, jeśli tylko wspomnę 
o reprezentacyi narodu będącego w niemniej 
niekorzystnem położeniu, jak nasz, o repre- 
zentacyi Czech, jest linia bojowa całkiem 
inaczej ułożona, 
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Jest klub, reprezentujący istotnie sze- | gospodarstwa krajowego, 
rokie masy, klub młodoczeski, który ma poito miał być fundusz 


prawej stronie szlachtę, a po lewej agraryu- 
szów, robotników i inne małe stronnictwa. 
Klub ten idzie do boju w ten sposób, że 
wprost ministerstwu stawia alternatywę, albo 
wielki klub i spełnienie tego, czego my żą- 
damy, a jak mie, to nas tamci pobiją. 

Tego rodzaju parlamentarna organiza 
cya Czechów jest dla mnie wskazówką, jak 
nasza akcya bojowa na gruncie wiedeńskim 
odbywać się powinna. 

I sądzę, że w interesie reprezentacyi 
polskiej we Wiedniu nie leży, aby wszystko 
chować pod jeden kapelusz, aby wszyscy од- 
powiadali za całą akcyę, lecz przeciwnie, że 
w interesie kraju byłoby, aby był podział 
świadomie ułożony według potrzeb, aby re- 
prezentacya nasza akcyę tę prowadziła w ten 
sposób, jak nam Czesi pod tym względem 
wzór dają. Inna rzecz, że o akcyi takiej tru- 
dno mówić, jeżeli z jednej strony porozumie- 
nia do skutku doprowadzić nie można z kor- 
pusem delegowanym t. zn. z Kołem polskiem 
a z drugiej strony przeciwko tej drobnej 
opozycyi nawet przy takiej sposobności wy- 
tacza się działa bojowe, aby ją wobec kraju 
zdyskredytować. — (00 kraj sądzi o pożytku 
Koła polskiego — o tem nie będę tutaj mó- 
wił — to są rzeczy, o których opinia kraju 
jest dostatecznie poinformowaną. Jak dzieło 
chwali mistrza, tak stan kraju chwali jego 
delegacyę : Stan kraju jest opłakany, — to 
jest świadectwem dła delegacyi polskiej ! 

Skoro się mówi o melioracyach to za- 
uważę i właśnie dlatego tylko chciałem za- 
brać głos, że wyobrażam sobie, że w pierw- 
szym rzędzie pieniądze z tego kapitału po- 
winne być użyte na te melioracye i dreno- 
wania, które w inny sposób trudno przepro- 
wadzić. Właściciele większych posiadłości 
mają możność starania się w inny sposób 
o fundusze melioracyjne i drenarskie, wzgię- 
dnie mają już takie o fundusze;  włościanie 
mają osobny kredyt melioracyjny | 

Ale jest kategorya gruntów, 
rych istotnie trzeba coś zrobić, bo są rów- 
nież bogactwem kraju. За to rozległe, isto- 
tnie nieużytkami będące z powodu braku 
melioracyi i należytej opieki, grunta gminne. 
Zdaje mi się, że skoro istotnie mamy tego 
rodzaju fundusze do dyspozycyi, powinniśmy 
w piervSzjm rzędzie grunta te właśnie 
wziąć pod uwagę i na melioracye tych wła- 
śnie gruntów gminnych pieniędzy z pożyczek 
melioracyjnych płynących używać. -— Oczy- 
wista rzecz, że i z mego stanowiska muszę 
się jak najkategoryczniej zastrzedz przeciw 
temu, iżby fundusze te miały być użyte 
w sposób, jaki wskazuje kilkakrotnie komisya 


dla któ- 


;razy tyle gruntów ziemi ornej, 


52. Posiedzenie z dnia 14. listopada 1905, 


mianowicie jakoby 
pożyczkowy dla tych, 
którzy z powodu złego stanu tabularnego 
swoich własności gdzieindziej pożyczki do- 
stać nie mogą. Komisya wspomina o tem aż 
cztery razy! Oczywista rzecz, że my przeciw 


wysuwaniu tych właśnie właścicieli jako 
pierwszych kandydatów do tych pożyczek 
bezprocentowych stanowczo zaprotestować 


musimy. 


Wogóle pozwolę sobie zaapelować do 
Wysokiej Izby, że wobec tego, że dzisiaj jest 
jeszcze pośród włościan mało zapału do 
drenowania gruntów (p. Kolischer: Nieste- 
ty!) wobec tego, Że stosunek kwoty, jaką 
wzięła z funduszów państwowych i krajowych 
na cele melioracyjne do kwoty, jaką wzięła 
mniejsza własność jest niesłychanie rażący; 
skoro się zważy, że włościanie mają dwa 
jak większa 
własność — musimy zaapelować do 'Wyso- 
kiej Izby, aby z tych 5 milionów koron głó- 
wną część przeznaczyć na melioracye wło- 
ściańskie. 

Co się tyczy wykonania robót, to zdaje 
mi się, że pospiech polegający na tem, aby 
czemprędzej daną operacyę przeprowadzić 
jest niekoniecznie wskazaną miarą działal- 
ności, że przeciwnie należy przedewszystkiem 
uważać na trwałość i jakość roboty, a zwła- 
sżcza przy odstępowaniu pracy prywatnym 
przedsiębiorcom, trzeba dbać o to, aby te 
prace drenarskie były trwale wykonywane. 


Z tego względu — odnośnie zwłaszcza 
do włościan, dlatego, że oni są na początku 
tej akcyi, byłbym stanowczo za tem, aby 
mełioracye drenarskie na gruntach włościań- 
skich przeprowadzone zostały pod nadzorem 
Wydziału krajowego, bo w ten sposób mo- 
żna mieć bezpieczeństwo, że nie stanie się 
nic, coby tę, już i tak słabą akcyę jeszcze 
bardziej osłabiło. 


W rezolucyach pozwolę sobie zapropo- 
nować jedną poprawkę: aby mianowicie w u- 
stępie 2. ust. 2. po słowach „gruntach* do- 
dano „stanowiących dobro gminne*, 


Zastępca Marszałka. Kto popiera tę 
poprawkę zechce rękę podnieść. (Dostałeczna 
ilość). Jest poparta. 


Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
Rektor p. Widt Proszę o głos. 


Zastępca Marszałka. Głos 
rektor Widt. 


Rektor р. Widt. Wysoka Izbo! 


Kiedy jest mowa o melioracyach, są- 
dzę, że jest moim obowiązkiem, jako repre- 


ma p. 
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zentanta szkoły politechnicznej, zabrać głos, 
a głównie zniewolił mnie do tego ten fakt, 
że w ostatnich czasach pojawiły się w pra- 
sle poważne artykuły, mylnie informujące 
publiczność naszą o sprawach, które łączą 
SIĘ z melioracyami, a po części i z naszą 
szkołą politechniczną. 


Była mianowicie w jednym z рома- 
Źnych dzienników wzmianka, że lwowska 
Szkoła politechniczna nie czyni nic ze swej 
Strony, ażeby uzyskać od rządu kreowanie 
OSobnego wydziału, t. zw. hydrotechnicznego, 
któregoby celem było przysposabiać specy- 
alie siły techniczne dla tych potrzeb kraju. 
tóż ja z tego miejsca okołiczność tę 
Prostuję i oświadczam, że rzecz się tak 
Ше ma, 


.  Jeszeze mianowicie w r. 1894  kolle- 
Slum profesorów politechniki opracowało 
Program szczegółowy takiego wydziału wo- 
lego, ten projekt poszedł jeszcze tego sa- 
Mego roku do Wiednia, stamtąd wrócił i 
tastępnie po raz drugi w ostatniej redakcyi 
poszedł wraz z urgensem, ażeby rząd ze- 
chciał na naszej szkołe politechnicznej za- 
łożyć taki osobny wydział wodny dla tego 
specyalnie cełu. 


„l spodziewam się, że wobec donio- 
słości takiego wydziału, nasza szkoła polite- 
chniczna wydział ten uzyska. 


, Dalej muszę sprostować mylne mnie- 
wanie, jakie się w ostatnich czasach coraz 
Ardziej rozszerza, jakoby szkoła nasza na 
Politechnice w tym kierunku potrzebom na- 
Szym nie odpowiadała. Tak nie jest, albo- 
wiem w szkole tej istnieje wydział inży- 
Шегуї, który przy małem uzupełnieniu może 
W zupełności odpowiadać potrzebom. Wy- 
dział ten jest podzielony, obejmuje on bo- 
Wiem budownictwo dróg, kołei i budowni- 
СО wodne. 


Ostatecznie ten inżynier ma zwracać 
Uwagę na budownictwo wodne, a z tamych 


wu działów, ma uzyskać tylko te wia- 
domości, które mu są koniecznie ро» 
trzebne, 


: I dziś stan rzeczy jest tego rodzaju, 
46 ukończony słuchacz wydziału inżynieryi, 
Skoro złoży oba egzamina państwowe i uzu- 
pełni swe wiadomości temi, które mu bra- 
kują, rozpoczyna praktykę pod przewodni- 
ctwem doświadczonych inżynierów i staje się 
doskonałym hydrotechnikiem, czego пайер- 
Szym dowodem skład biura melioracyjnego 
Wydziału krajowego. Biuro to zabiera z po- 
Między. wychowanków naszej szkoły naj- 
lepszych i wykształca w kierunku prakty- 
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cznym, ewentualnie wysyła na jeden rok 
do specyalnych szkół zagranicznych. 


Inżynierowie ci, wróciwszy stamtąd, 
śmiało mogą stawać do konkurencyi nawet 
z wychowankami jakichś specyalnych zakła- 
dów zagranicznych. 


Co do potrzeby tego wydziału melio- 
racyjnego na naszej technice, to rzeczą Wy- 
sokiej Izby będzie zwrócić się do rządu ze 
stosownemi wezwaniami i rezolucyami, jakie 
co roku były wnoszone i jakich sądzę, że 
i tego roku mie braknie, a mogę wy= 
razić tyłko życzenie, by były stawiane po raz 
ostatni. 


Dałej pozwolę sobie sprostować mylne 
informacye, z któremi wystąpił tu także 
Szanowny poseł Rozwadowski, który wyraził 
wątpłiwość, czy biuro melioracyjne Wydziału 
krajowego potrafi wydołać w tej pracy, jaką 
obecnie podjąć zamierza. 


Otóż, o ile mi wiadomo, ma być dre- 
nowanych rocznie 5.000 morgów, skład biura 
zaś wynosi 52 inżynierów, z których 17 
zajmuje się wyłącznie wykonywaniem melie- 
racyj, wiadomo mi dalej, że biuro ma 87 
dozorców, którzy się niczem nie zajmują, 
tylko wykonywaniem projektów melioracyj 
się tyczących. 

Wiem dalej, że biuro to ma być po- 
większone, a mianowicie już tego roku zo- 
stało powiększone o 4 inżynierów, a па rok 
wrzyszły znowu o 4 inżynierów, tudzież o 
25 dozorców więcej. 

Możemy więc wziąć, że za 2 lata bę- 
dzie tych inżynierów 64, a z tego 25 spe- 
cyalnie zajmujących się melioracyą, tu- 
dzież 87-|-25, czyli 112 dozorców meliora- 
cyjnych. 

Jeżeli teraz poszukamy w statystyce, 
to przekonamy się, że jeden inżynier jest 
wstanie co roku opracować kompletnie 500 
morgów, tak samo ze statystyki pokaże się, 
że jeden dozorca jest wstanie wykonać me- 
lioracye na około 200 morgach rocznie. 

Jeżeli te 2 czynniki, wzięte ze staty- 
styki, a więc nie budzące wątpliwości, ро- 
mnożymy przez siebie, to okaże się, że tych 
25 inżynierów jest w stanie zaprojektować 
melioracye na 171/, tysiącach, powiedzmy 
10 tysiącach morgów rocznie, a znowu tych 
112 dozorców jest w stanie wykonać dreno- 
wanie na 22 tysiącach morgów. 

Powiedzmy, że statystyka pracuje z pra- 
wdopodobieństwem pół na pół i podzielmy 
tę cyfrę przez 2, to otrzymamy rezultat 10 
tysięcy morgów i 11 tysięcy morgów, a nam 
potrzeba sił na wykonanie melioracyi na 
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5.000 morgów rocznie. Więc myślę, że o- 
bawy p. Rozwadowskiego co do tego, czy 
Wydział krajowy podoła tej pracy, są nie- 
uzasadnione. 

Przy tej sposobności muszę uświad- 
że przeciwny byłbym przy wykony- 
oddawaniu tych robót 
instytucyom  ргума- 


czyć, 
waniu melioracyj 
przedsiębiorstwom i 
tnym. 


Doświadczenia pod tym względem jako 
inżynier cywilny, miałem bardzo liczne i 
widziałem, że gdzie się zostawia w tym wy- 
padku  іпісуабуміє prywatnej, gdzie się 
robi bez kontroli, a jedynie dla zysku i za- 


robku, tam chroma rzecz na doskonałem 
wykonaniu. 
Dlatego oświadczyłbym się przeciw 


oddawaniu takiej akcyi, jak  molioracye, 
w ręce osób prywatnych, eo do których 
nadzór i kontrola, byłaby w danym wypadku 
wartości problematycznej. 


Zastępea Marszałka. 
szcze kto głosu ? 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 
Proszę o głos. 


Zastępca Marszałka. Głos ma Czło- 
nek Wydziału krajowego p. Pilat. 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 
Wysoka Izbo ! 


Nie miałem 'zupełnie zamiaru przema- 
wiać, bo wniosków odmiennych od wniosków 
komisyi nikt dotąd nie przedstawił, jednakże 
przemówienia pp. ks. Pastora i Stapińskiego 
skłaniają mnie do odpowiedzenia słów kilku. 


Czy żąda je- 


Oczywiście nie wchodzę zupełnie w dy- 
skusyę polityczną co do zasług parlamentar- 
nych wzajemnych, która się tutaj rozwinęła. 


Podniósł tu w szezególności p. Stapiń- 
ski, — a także i p. ks. Pastor o tem wspo- 
mniał, że udział włościan w melioracyach 
dvutychczas jest mały, bo zawiązywanie spó- 
łek drenarskich nadzwyczaj jest utrudnione. 


Otóż tak nie jest. Mamy w kraju 40 
spółek drenarskich, dużo to nie jest, alejest 
liczba dość pokaźna, jeżeli się weźmie na 
uwagę, że te spółki powstały w ostatnich 
latach a następnie oprócz tego jest około 
kilkadziesiąt gmin, które nie tworząc spółek 
wodnych, same jednak gminy jako takie dre- 
nują jak np. w Milniczu p. żydaczowskiego. 
A takich gmin jest więcej. 


Jeżeli drenowanie na podstawie tych 
pożyczek bezprocentowych ze strony poszcze- 
gólnych włościan nie będzie miało w naj- 
bliższym czasie tak znacznych rozmiarów, to 
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przyczyny tego szukać należy w tem, 28 wło- 
ścianie mają u nas daleko zyskowniejszą 
drogę do melioracyi, bo mogą drenować dzięki 
subwencyi państwa i kraju za *, część ko- 
sztów, względnie za koszta jeszcze niższe, po- 
nieważ tę '/, część kosztów mogą odrobić 
własną robocizną, czyto przez zwożenie dre- 
nów, czy w inny sposób (P. Pastor: teraz 
będzie tylko 259/,). 


Istotnie Wysoki Sejm uchwalił obecnie, 
że ma być tylko 259/, czyli У, część wzgłę- 
dnie połowa, ale w okolicach, gdzie dreno- 
wanie iest mniej rozpowszechnione tam, jak 
to motywa sprawozdania powiadają i jak to 
Wysoka Izba przyjęła, pommoe krajowa wyno- 
sić może więcej jak 25*%/, a nadto zważyć 
trzeba, że fundusz krajowy z 50.000 K. po- 
mnożony został na 80.000 K. 


Że włościaństwo w naszym kraju dobrze 
tę sprawę rozumie, Świadczy: o łem ta oko- 
liczność, że te fundusze 50.000 K. przez 
zgłoszenia już po r. 1910 są zajęte. 


Teraz przy funduszu 80.000 K. większa 
ilość włościan będzie mogła z zapomóg ko- 
rzystać. 


За takie okolice jak np. w powiecie 
jasielskim, gdzie rzeczywiście bardzo znaczna 
ilość włościan drenowała, i to właśnie z 0- 
.kazyi tej subwencji. 

Jeżeli p. Stapiński zwrócił uwagę na 
grunta gminne, to ja przypomnę, że w pier- 
wotnej uchwale Wysokiego Sejmu był na to 
nacisk położony i z pewnością grunta gminne 
będą uwzględniane. 


Muszę jednak zwrócić uwugę га tę 
jedną ustawową przeszkodę, która niedozwala 
obszerniej wyzyskać tych funduszów na rzecz 
gruutów gminnych tj. na ustawę gminną. Na- 
leżałoby zmienić $. 68. ustawy gminnej, za 
którą to zmianą oświadczyła się już komisya 
rolnicza i z którą Wydział krajowy w naj- 
bliższej przyszłości wystąpi. 


Obecnie 8. 68. ustawy gminnej, który 
jest znany Wysokiej (zbie, wypowiada, że co 
do tego, w jaki sposób należy używać pa- 
stwisk gminnych, należy się trzymać zwy- 
czaju dotychczasowego. 


Otóż niejednokrotnie gminy z własnej 
inicyatywy wprowadzały pewne zmiany zmie- 
rzające do melioracyi i w drodze rekursów 
do wyższej instancyi te zmiany były utrzy- 
mywane, jednakże Trybunał administracyjny 
znosił te zmiany і orzekał, że dotychczasowy 
zwyczaj ma nadal być utrzymany. 


To jest przeszkoda, którą usunąć na- 
leży przez odpowiednią zmianę $. 68 a może 
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nawet przez jakąś dodatkową ustawę, a wtedy 
będzie można i na tem polu postąpić. 


Jeżeli była mowa dalej o tem, że mo- 
ćno zadłużonym właścicielom nie warto ро- 
życzać, ponieważ grunta ich przejdą wkrótce 
w inne ręce, jeżeli była mowa o tem, że dla 
większej własności na polu melioracyi wogóle 
Znacznie więcej się zrobiło niż dla włościan, 
to wyrazić mogę tylko ździwienie, że coś po- 
dobnego mogło być w tym Sejmie powie- 
dziane, wobec tego, co się u nas na polu 
melioracyi dzieje. 


Przecież rzeczy tak stoją, żenuję się 
do pewnego stopnia to przypomnieć, że dla 
wszystkich, dla większych i mniejszych wła- 
Ścicieli jak i dla gmin biuro melioracyjne 
robi darmo zdjęcia, robi płany darmo i je- 
żeli w ciągu trzech lat właściciel weźmie 
Się do melioracyi, to dostarcza także i nad- 
zór bezpłatnie. Ale na tem kończą się ko- 
rzyści większej własności. 


Natomiast włościanie mają jeszcze te 
korzyści, o których mówiłem, tj. że przy 
jednej trzeciej a w przyszłości 1, części ko- 
sztów mogą meliorować, a nadto w niektó- 
tych wypadkach mogą otrzymywać nadzwy- 
Czajne subweneye ministeryalne, albowiem 
Cią gmin i spółek i dla pewnej grupy wło- 
ŚClan przyznane są subwencye nadzwyczajne 
na urządzenia wodociągów itp. Wprawdzie 
nie wiele gmin korzystało dotąd z tych sub- 
wencyj, ale wypadki takie bywały. 1 


Większa własność miała dotychczas 
tylko to jedno dobrodziejstwo, jeżeli wogóle 
to dobrodziejstwem nazwać można, t. j. 
e na podstawie ustawy z r. 1896, która dla 
Wszystkich zresztą obowiązuje, mogła otrzy- 
Mywać pożyczki bezprocentowe па drenowa- 
Ще. Jednakże i to dobrodziejstwo okazało 
SIę bardzo nieznacznem, i korzystano z nie- 
80 bardzo skromnie ze względu na znaczne 
Oardzo kautele, z którymi korzystanie " z ta- 
Kiej pożyczki było połączone i ze względu 
na opozycyę zakładów kredytowych przeci- 
Wko wszelkiemu pierwszeństwu hipotecznemu. 


Otóż w przyszłości, nietylko większa 
Własność, ale każdy właściciel ziemi, bo mo- 
wa jest tylko o właścicielach gruntu, mogą 
korzystać z tych pożyczek bezprocentowych 
1 prawdopodobnie większa własność korzy- 
stać z nich będzie na cele drenowania. 


; Ale to jest pożyczka, a nie subwencya 
Jak dla mniejszej własności. 


і Nadto zauważyć należy, że nie jest 
Słusznem, aby mocno zadłużonemu nie 
Шойпа przyjść z pomocą dlatego, że grunt 
Jego w inne przejdzie ręce, i Że wskutek 
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tego drenowanie stanie się bezpodstawnem. 
Bo ze stanowiska ogólnego na tę rzecz pa- 
trząc, chodzi o to, aby jak największa ilość 
gruntów była zdrenowaną w czyjem ręku te 
grunta będą się znajdowały. 


(Brano). 


Nadto pieniądze na cele drenowania 
przeznaczone nie pójdą na inne cele, bo 
wypłata pożyczki będzie z góry przepisaną i 
będzie następować w miarę wykonanych ro- 
bót melioracyjnych. 


Zdaje mi się przeto, że nie ma racyo- 
nalnego powodu, ażeby pewną kategoryę 
właścicieli od korzystania z tych pożyczek 
bezprocentowych wykluczyć. 


(Bramo !) 


Dlatego proszę, aby Wysoka Izba ze- 
chciała te wnioski komisyi, względnie Wy- 
działu krajowego przyjąć w tem brzmieniu, 
jak zostały przedłożone. 


(Brama i oklaski). 


Zastępca Marszałka. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta. 


Głos ma p. sprawozda wca. 


Sprawozdawca p. Cielecki. Wysoka 


Izbo! | 

Będę krótkim i zdaje mi się, Że mogę 
być krótkim, gdyż p. posłowie nawzajem so- 
bie odpowiadali na pewne pytania. 


I tak p. Rozwadowski poruszył sprawę, 
iż będzie pewna trudność w wykonywaniu 
corocznem tych wszystkich robót przez biuro 
melioracyjne. 


Р. rektor Widt odpowiedział na to 
datami, które р. Rozwadowskięgo zapewne 
uspokoiły pod tym względem. 


"Со się tyczy przypuszczenia do współ- 
działania do pewnego stopnia także i sił 
prywatnych, to wprawdzie zastrzeżono, aby 
te prace były wykonane przez biuro melio- , 
racyjne i było to także motywowane w spra- 
wozdaniu, jednakże jest tam również pewien 
ustęp, który na przyszłość przypuszczenie i 
współdziałanie sił prywatnych dozwala. 


I chociaż p. rektor Widt sprzeciwił się 
temu w swojem przemówieniu, to jednak 
wyłuszczył, że będziemy mogli mieć wkrótce 
sił więcej i odpowiednio przygotowanych do 
tej pracy i jak mi się zdaje, sam wskazał 
na to, że w przyszłości, gdy się te prace 
rozszerzą, także i siły prywatne na tem 
polu będą mogły być zużytkowane. 
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Co się tyczy uwag p. ks. Pastora, to 
o ile sobie przypominam, żadnych zarzutów 
nie podniósł. 


Jeden z mowców podniósł tylko wąt- 
pliwość, aby te roboty mogły być eo roku 
zakończone. 


I rzeczywiście, wobec naszego klimatu 
mogłyby tu zachodzić pewne wątpliwości, iż 
byłyby pewne trudności w wykonaniu co- 
rocznem tych robót melioracyjnych. 


Jednakże jest rada na to, bo te po- 
życzki mogą być częściowo podnoszone i 
w miarę możności wykonania tych robót. 


P. Stapiński podniósł, jakoby włościa- 
nie nie mogli z tych pożyczek bezprocento- 
wych korzystać. 


Tu przedewszystkiem zwrócę uwagę 
na sprawozdanie Wydziału krajowego, które 
właśnie w pierwszym punkcie zaznacza, 26 
spółki włościańskie, spółki wodne i t. p. 
w pierwszym rzędzie będą uwzględniane. 


Zdaje mi się, że to jest zupełnie wy- 
starczające dla panów i nie potrzebuję 
przypominać, że u nas powszechną jest 
tendencya, którą podzielam najzupełniej, aby 
włościaństwu przyjść z pomocą w tak waż- 
nej sprawie. 


I zaznaczam tu ponownie, że zupełnie 
podzielam tendencye naszego Wydziału kra- 
jowego i Wysokiej lzby, aby pomagać 
mniejszej własności, ale równocześnie pozwa- 
lam sobie zauważyć, że nie można znowu 
innych właścicielij wykluczyć od możności 
korzystania z tych pożyczek. 


I przy tej sposobności pozwolę sobie 
zapytać p. Stapińskiego, kiedy to większa 
lub średnia własność otrzymała jakąś pomoc 
we formie choćby pożyczek, bo ja o tem піс 
nie wiem. 


Są pewne ułatwienia, o których wspom- 
niał p. Pilat, ale o innych nadzwyczajnych 
dogodnościach, ja przynajmniej nie wiem. 

Ja mam nadzieję, że w tej akcyi na- 
szej otrzymamy znaczniejszą pomoc od 
rządu. 


Pierwszy krok w tej sprawie meliora- 
cyi już uczyniliśmy i pomoc rządu jest już 
przyznana, ale dotychczas ta pomoc nie wy- 
starcza. 


Nie wątpię, że Koło polskie, któremu 
na sercu leżą wszystkie sprawy krajowe, do- 
łoży wszelkich starań, aby w. przyszłości 
pomoc dla kraju była wydatniejszą, a prace 
biura melioracyjnego będą mogły się rozwi- 
nąć na szerszą skalę. 
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Wobec tego, że mamy tak dużo do 
czynienia na tem polu, przeto także i wła- 
sna pomoc jest wskazaną, co jest wyrażo- 
nem w punkcie trzecim wniosków, przedło- 
żonych Wysokiemu Sejmowi i proszę o ła- 
skawe przyjęcie wszystkich wniosków komi- 
syi agrarnej. 


(Bramo). 


Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Cielecki (czyta): 


I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 18. sierpnia 1905 1. 77201 Sejm 
przyjmuje do wiadomości. 

Zastępca Marszałka. Rozprawa о0- 
twartu. Czy żąda kto głosu? (Мак). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto  przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca р. Cielecki (czyta): 


вії. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zaciągnięcia pożyczki do wysokości 5 mi- 
lionów koron w przeciągu lat dziesięciu, po- 
cząwszy od r. 1907, po 500.000 K. rocznie 
pod warunkiem, jeżeli odsetki tej pożyczki 
opłacać będzie Administrucya państwa. 


Pużyczka ta ma być użytą na udziela- 
nie bezprocentowych pożyczek na wykona- 
nie osuszenia i drenowania gruntów dla 
spółek wodnych, gmin i poszczególnych wła- 
ścicieli gruntów. 


Warunki udzielania pożyczek na osu- 
szenie i drenowanie gruntów ułoży Wydział 
krajowy wspólnie z Administracyą państwa 
i poda je do wiadomości Sejmu*. 


Zastępca Marszałka. Do tego punktu 
postawił p. Stapiński poprawkę, ażeby w a- 
linei 2, po słowach: „właścicieli gruntów" 
dodać: „szczególnie gruntów, stanowiących 
dobro gmin*, 


Rezprawa otwarta. Czy żąda kto gło- 
su? (МЕ. Rozprawa zamknięta. Głos ma p. 
sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Cielecki. 


Ja mógłbym się oświadczyć tylko we 
własnem imieniu, gdyż nie miałem czasu po- 
rozumieć się z komisyą. 


Otóż zwracam uwagę, że w tym ustę- 
pie jest wyraźnie powiedziane, »na osusze- 
nie i drenowanie gruntów — dla gmin i 
poszczególnych właścicieli« — i jest pewien 
nacisk na wyrazie gmin, a zachodzą  tru- 
dności prawne, które nie da się tak szybko 
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usunąć, о czem wspominał już Szan, p.| Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
Pilat, nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawc- 


Zdaje mi się więc, że byłoby nieko- | Zdania. 
rzystnem dodać tych kilka słów, któreby ię Zastępca Marszałka. Jest wniosek uwol- 
akcyę drenowania mogły powstrzymać. nienia p. sprawozdawcy odczytania sprawozda- 

Uważam więc, że dodatek jest  zbyte- | Pi: Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
czny i jestem A przyjęciem bem qi. | podnieść. (Większość), Wniosek jest przyję- 
w brzmieniu komisyi. ty. Proszę о odczytanie wniosku komisyi. 

Ziastępea Marszałka. Przystępujemy „Prawozdzaaą в. Ощемоєа eye i 
do głosowania. Podam do głosowania па)- Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
pierw wniosek komisyi. 1. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego o krajo- 
wym Zakładzie sadowniczym w  Zaleszczy- 
kach i o popieraniu sadownictwa w Кга- 
ju. 


Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Przyjęty. 


Kto przyjmuje dodatek p. Stapińskiego 
do alinei 2, a mianowicie: »w pierwszym 
rzędzie gruntów stanowiących dobro gmin« 
zechce rękę podnieść (Mniejszość). Jest 
mniejszość. Proszę 0 odczytanie pun- 
Кіш III. 


Sprawozdawca p. Cielecki (czyta) : 


2. Petycye Towarzystwa  ogrodniczo- 
sadowniczego w Wieliczce Ls. 3.731/905 
i 3.732/905 odstępuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do uwzględnienia. 

Tem załatwionemi zostały petycye Ls. 
3.731/905 i 3.732/905. 


Rezolucya. 


Wzywa sią с. k. rząd, aby przy per- 
traktacyach o odnowienie traktatu handlo- 
wego z cesarstwem rosyjskiem uzyskał od 
tegoż otwarcia wszystkich komór eelnych 
dla przewozu drzew i krzewów owocowych 
i ozdobnych. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa ogól- 
na. otwarta. 

Zastępca Marszałka, Rozprawa otwar- WE 
ta. Czy żąda któ głosi? (Nikt, Gdy nikt Р AZ OWA. 1 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- Zastępca Marszałka. P. Wilezkiewicz 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje | ma głos. 
paragr. III. zechce rękę podnieść. (Wię- Р. Wilcziewiez. Wys. Izbo 
kszość). Jest przyjęty. 


Ш. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby w porozumieniu z Dyrekcyą Banku 
krajowego rożpatrzył i wypracował projekt 
dla pożyczek melioracyjnych | niskoprocen- 
towych. 


Temsamem komisya uważa petyę Ko- 
mitetu с. k. Towarz. rolniczego krakowskie- 
go І. 3167/2367 i petycyę Banku meliora- 
cyjnego do l. 2250/1575 za załatwione. 


Я АР ес Ст JóóOONNI 


. бо Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 

Punkt 6. Sprawozdanie komisyi gospo- | krajowego o popieraniu sadownictwa w kra- 
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydzia- | ju, na ogół biorąc, nie może zadowolić tych, 
u krajowego z czynności odnoszących się| którym rozwój sadownictwa w kraju istotnie 
do podniesienia  mleczarstwa w  kraju| па sercu leży, i którzyby radzi widzieli, że 
usuwam na razie z porządku dzienne- | kraj nasz traktuje tę gałąź gospodarstwą 
go z powodu nieobecności sprawozdawcy p.|swego tak, jak ona naprawdę na to zasłu- 
Agopsowicza. guje. 


Przystępujemy do punktu  nastę- W całem sprawozdaniu, na każdej 
о: Кагісе, w każdym niemal ustępie, z każdego 
niemal wiersza sprawozdania, wieje duch 
oszczędności, widać liczenie się z każdym 
centem, zaczem idzie, że śmiały rozwój 
sadownictwa w naszym kraju nie jest mo- 


pne 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego w sprawie Zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach i popieraniu sadownictwa 


w kraju. . 547). liwy. 
a 22M 1 Zaleszczykom п. р. zdałoby się ziemi 
M: prawozdawca p. Gniewosz  MAa|pą rozszerzenie ogrodów -- pieniędzy na 
- to nie ma, zdałaby się temu zakładowi fa- 
Sprawozdawca p. Głniewosz (zaczyna | bryczka dla przerobów owocowych — ріе- 


czytać sprawozdanie), niędzy nie ma, a nawet komisya gospodar- 


2824 


stwa krajowego wprost oświadcza, że takiej 
fabryczki w Zaleszczykach nie potrzeba. 
Przydałby się referent fachowy Wydziałowi 
krajowemu, ale znowu pieniędzy nie ma; 
przydałyby się wydatniejsze subwencye dla 
towarzystw i spółek ogrodniczych, ale zno- 
wu nie ma pieniędzy. Panowie! Oszczędzacie 
grosza tam, gdzie ten grosz w niedługiej 
przyszłości tysięczny procent może przynieść, 
tudzież tam, gdzie idzie nietylko o bogactwo 
i o grosz, ale o honor kraju, abyśmy nie 
sprowadzali za. miljony koron do kraju owo- 
ców, które mogą być na naszej ziemi jesz- 
cze w lepszych gatunkach wyhodowane 
nie jest racyonalne. Uchwaliliśmy niedawno 
25.000 K. na wędrówki dia naszej młodzie- 
ży, dobra i ta a podróż, ale cóż ona będzie 
widzieć w kraju? Qhyba ubóstwo i nędzę 
kraju. Czy nie lepiej byłoby z tem się 
wstrzymać dopóty, dopóki kraj nie zakwitnie 
i nie zazieleni się od sałów. W niedługim 
czasie uchwałimy zapewne kilkadziesiąt ty- 
sięcy na teatry, które psują młodszych i 
starszych. Na to pieniądze się znajdą, ale 
na podniesienie sadownictwa w naszym 
kraju піс nie uchwalimy. 


Wobec tego, że kraj sam na seryo nie 
traktuje sprawy sadownictwa, więc i wydat- 
nym rezultatem swoich usiłowań poszczycić 
się nie może. 


Przypatrzmy się zakładowi krajowemu 
w Zaleszczykach. Po przeczytaniu sprawo- 
zdania mam wrażenie, że jest tu coś niedo- 
powiedzianego. Zaraz na początku sprawo- 
zdania czytamy. (czyta): 


„Od założenia krajowego Zakładu sa- 
downiczego w Zaleszczykach ubiega w tym 
roku sześć lat. Jestto przeciąg czasu zbyt 
krótki jeszcze, ażeby można było już żądać 
od Zakładu wykazania znaczniejszych rezul- 
tatów jego działalności, zwłasza na polu 
podniesienia sadownictwa w stronie kraju 
południowo-wschodniej, w którym to celu 
głównie założony został. Niemniej jednakże 
okres sześcioletni jest już  dostatecznym, 
ażeby można stwierdzić, o ile Zakład potra- 
fił się już rozwinąń w tym czasie, czy stara 
się wyzyskać wszystkie środki, jakie mogą 
mu służyć, ażeby działalność Zakładu uczy- 
nić wszechstronniejszą, i czy przynajmniej 
zdąża ku głównemu swemu zadaniu, wywie- 
rając już pewien, dodatni wpływ na rozwój 
sadownictwa chociażby w najbliższej oko- 
licy«. 

A dalej powiada komisya: (czyta) : 

«Do ocenienia działalności Zakładu 
w iem początkowem stadyum przyłożyć na- 
leży inną miarę, tę mianowicie, która wy- 
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każe, że nie tylko rozwój Zakładu postępuje 
we właściwym tempie, ale co ważniejsza, 
że grunt jaki przygotowuje sobie w tej 
chwili na przyszłość, jest umiejętnie wyzy- 
skany i znajduje się pod wprawną ręką kie- 
гоупіКає, 


Ро tem wszyskiem powiada sprawozdanie 
tylko że p. Wilhelm Lauche, dyrektor szkoły 
w Eisgrub, jedna z pierwszych powag w Au- 
stryj w dziędzinie sadownictwa, wyraził o 
Zakładzie zdanie nadzwyczaj przychylne. Zda- 
niem p. Lauchego Zakład ma wielką przy- 
szłość przed sobą; posiada tak korzystne 
warunki gleby i klimatu, że mało jest miej- 
scowości w Austryi dorównywujących mu 
pod tym względem. Nadto p. Ląuche wyra- 
ził się z uznaniem o urządzeniu i kierunku, 
jaki nadany został temu Zakładowi. Ale o 
tem, czy zachwycał się ogrodem i drzewka- 
mi, ich wyglądem — o tem піс nie ma 
w sprawozdaniu. 


Dalej jest proszę Panów jakoby pewna 
sprzeczność w tem sprawozdaniu co do ra- 
chunków gospodarczych w Zakładzie. Po- 
wiedziano tam, że w Zakładzie w Zalesz- 
czykach produkuje się każdego roku 20.000 
drzewek na eksport, a dalej powiedziano, 
że jabłonie i wiśnie sprzedaje się po 60 
zaś grusze i śliwy po 80 gr., czyli że wy- 
nosiłoby to w dochodzie 12 do 14 tysięcy 
koron. Tymczasem zaraz niżej wykazano 
dochód z drzewek w r. 1901 w sumie 
2.925 K. 


Albo więc to nie odpowiada prawdzie 
że się 20.000 drzewek врговацв, albo to, że 
się wzięło 2925 koron. 


Mógłby ktoś powiedzieć. że może nie 
wszystkie drzewka się sprzedaje. Otóż mam 
pod ręką czasopismo „Rolnik* które podaje, 
że należy przyjąć do wiadomości odpowiedź 
kraj. Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, 
Że w tym roku jest brak drzewek na sezon 
i należy nabywać je w innym jakimś za- 
kładzie. 


Jest powiedziane dalej w sprawozdaniu 
Wydziału kraj., że morele całymi wagonami 
idą z Zaleszczyk w szeroki Świat, a tym 
czasem za te morele wykazano dochód 
2316 kor. 54 gr.! 


(P. Kolischer: Morele idą wagonami 
z całych Zaleszczyk, a nie tylko z samego 
Zakładu). 

(Głosy: Tak jest 1) 

(Sprawozd. p. Grniewosz: 7 całej miej- 
SCOWOŚCI). 

Dalej pisze się że ogrody br. Bruni- 
ckiego w Podhorcach, hr. Łubieńskiego w Za- 
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sowie i firmy L. Freege w Krakowie, które 
to zakłady posiadają po 30 morgów obszaru 
zajętego pod szkółki, a nawet szkółka To- 
Warzystwa ogrodniczego w Krakowie, która 
tylko dwa razy jest większa od Zakładu sa- 
downiczego w Zaleszczykach, („Glinka*) pro- 
dukując do 75.000 drzewek, kilkakrotnie 
przewyższa obecną produkcyę kraj. Zakładu 
W Zaleszczykach, — i to wszystko pokrywa 
Się zdaniem p. Lauchego, że Zakład prospe- 
ruje. Ja nie chcę nikomu dokuczyć, ani ni- 
kogo o nic złego posądzać, według zasady 
I quisque censetur bonus donec  probetur 
malas. 


(Głosy: Kto robi takie uwagi...) 


„ One same się nasuwają — ja nie chcę 
nikomu dokuczać, uchowaj Boże. 


Również działanie Zakładu na zewnątrz 
możnaby do pewnego stopnia niepochlebnie 
skrytykować. 


Urządzają się kursa. Kursa w tym roku 
— jak się wyraża sprawozdanie Wydziału 
rajowego — nie osiągnęły udoskonalenia 
takiego — jakiegoby sobie życzyć należało. 
A jakżeż te kursa wyglądały ? 


Od I-go września 1904 r. do sierpma 
1905 r. odbyły się następujące kursa w Za- 
kładzie : 

Kurs jesienny, trwający od 20.listopada 
do 20. grudnia 1904 r., przeznaczony był 
dla uczniów tamtejszego seminaryum nauczy- 
cielskiego i dla chłopców pracujących w 0- 
grodzie, dalej : 


Kurs zimowy, powszechny, trwający od 
30. stycznia do 11. marca 1905 r. 


Ten kurs nie udał się zupełnie, bo 
okoliczni włościanie, z powodu mroźnej zimy 
nie mogli w nim uczestniczyć, jakkolwiek 
z drugiej strony pora zimowa jest dla nich 
najodpowiedniejszą do nauki. 


Był wreszcie kurs dla nauczycieli szkół 
ludowych: Kurs wiosenny w czasie od 
29. marca do 15. kwietnia b. r. iXurs letni 
ой 18. do 22. lipca b. r. Uczestników kursu 
było ośmiu. Wszyscy pracowali w ogrodzie 
! przy przeróbkach owocowych, własnoręcznie 
Zaoczkawali około 1000 jabłonek, wyrobili 
eczółkę wina z wiśni, którą może sami też 
Wypili (wesołość) i na tem koniec. 


. Rzeczywiście słusznie pisze sprawozda- 
Nie, że się kursa nie udały. Czytamy dałej 
tak; (czyta). 

„. / Działalność naukowa Zakładu nie ogra- 
Nicza się wylącznie do kursów, Zakład przy- 
Sposabia niemniej pomocników ogrodowych 
z chłopców, którzy stale jako robotnicy pra- 
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cują w ogrodzie i pobierają za to zwykłe 
codzienne wynagrodzenie. Dotychczas z Za- 
kładu wyszło 7-iu takich pomocników. 


Zdaje mi się że na 6. lat to trochę 
za mało. A jeśli nareszcie dodamy co jest 
napisane na str. 9-tej że: (czyta). 


Włościanie sami zaczynają już przycho- 
dzić do Zakładu, żądają szczepów lub pro- 
szą o udzielenie fachowej pomocy; ale do- 
tychczas są to zbyt sporadyczne wypadki, 
które wielkiego wpływu nie zdołają wywrzeć 
na rozwój sadownictwa w tych stronach i że 
działalność Zakładu w tym kierunku musi 
się na przyszłość znaczniej ożywić, to chyba 
już z innej strony nie potrzeba zachęty. 


Niechże zatem działalność tego zakładu 
dla dobra kraju, dla dobra ludności zacznie 
się ożywiać a wtedy będziemy chwalić ten 
zakład — na razie musimy się od pochwały 
wstrzymać. 


Także nieszczególnie przedstawia się 
popieranie sadownictwa ogólnie w całym 
kraju. 


Dziwnym, dla mnie niewytłumaczonym 
po prostu sposobem jest okoliczność, że То- 
warzystwo ogrodnicze w Krakowie otrzymało 
aż 12000 koron, z czego zapewne 6000 kor. 
ze strony Rządu a 6000 koron ze strony 
kraju. 


Cieszyćby się z tego należało, ale cóż 
z tego kiedy inne towarzastwa ogrodnicze 
znów pod tym względem są w wysokiej 
mierze upośledzo ue. 


Пак: Towawarzystwo ogrodnicze w Таг-, 
nowie otrzymało tylko 900 koron, chociaż ma 
tak rozległe zadania przed sobą, o czem oso- 
biście miałem się sposobność przekonać, dalej 
Powiatowy zakład sadowniczy w Limanowej 
nie dostał піс, Szkoła drzew w Olesku піс, 
szkoła ogrodnicza na Wulce kapitańskiej 
tylko obietnicę ze strony р. Lauchego, Że ze 
strony c. k. Ministerstwa może w przyszłości 
coś dostać, dalej Zakład sadowniczy w Ko- 
łomyi całkiem źle według sprawozdania się 
przestawia, p. Brzeziński wykazał tam wielkie 
braki i піс ten Zakład nie dostał, dalej — 
Powiatowa szkółka drzewek owocowych 
w Dżurowie na ten rok nie dostała nic, 
Szkółką drzewek owocowych w Łańcucie była 
zwiedzaną tylko, Zakład sadowniczy braci 
Niemczewskich w Okopach także, Towarzystwo 
ogrodniczo-sadownicze w Wieliczce spotkało 
się tylko z uboiewaniem, że Wydział krajowy 
nie mógł jeszcze prosić Sejmu o subwencyę, 
nareszcie Spółka sadownicza w Jabłonowie 
otrzymała — to należy z naciskiem podnieść 
-- 80 Koron zapomogi na zakupno szczepów 
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i rozsprzedanie ich członkom Spółki z o- 
pustem 509/,. 


Te wszystkie zakłady zatem musiały 
rozwijać się licho i anemicznie. 


Nareszcie kilkodniowych ogrodniczych 
kursów było w kraju całym tylko sześć a miano- 
wicie : w Zaleszczykach, Tarnowie, we Lwowie, 
w Przemyślu, Stryju i Trembowli i znów na 
tem działalność się kończy. 


Kto jest lubownikiem i zwolennikiem sadów 
i ogrodów, to pewnie nie bardzo się pocieszy 
czytając to sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go. 

Jabym chciał prosić Wydział krajowy, 
żeby energiczniej się zabrał do tej akcyi pod- 
niesienia sadownictwa, i chciałbym prosić o 
to, żeby przyszedł na przyszły rok z propo- 
zycyą wyższych subwencyi na cele sadowni- 

-ctwa. 


Zaznaczam także, że potrzebny jest 
w Wydziale krajowym koniecznie inspektor 
fachowy i tu chcę dołączyć uwagę, żeby o- 
głaszano konkursa na tego rodzaju posady, 
bo dotychczas bez konkursów były obsadzane 
tak po gospodarsku, po sąsiedzku. 


Potrzeba dalej, żeby radca Wydziału 
krajowego przybywszy do takiej szkoły sado- 
wniczej dłużej w niej pozostał, aby odbył 
konferencyę z nauczycielami i zapytał uczni, 
czy teoryę umieją łączyć z praktyką, a nadto 
wszystko potrzebaby, żeby ludność dotyczą- 
cego miejsca, gdzie się ma odbywać kurs, 
została poprzednio powiadomiona. 


Słyszałem np., że dr. Goliński w Kos- 
sowie czy Kutach miał kurs sadowniczy. Nie 
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wiem dlaczego dr. Goliński, kiedy p. Tracze- 
wski podobno jest ma wschodnią Gali- 
cyę. 

Nie było wcale słuchaczów, bo ludność 
nie wiedziała, że kurs się będzie odbywać. 


Za przybyciem nareszcie Dra Golińskie- 
go zaczęto bębnić po mieście i zwoływać 
uczniów kursu. 


Przyszło 3 nauczycieli i 5. policyantów 
( Wesołość). I dla tych uczestników kurs się 
odbył. 


Można było oczywiście bardzo górnolo- 
tnie prawić np. o życiu owoców po zerwaniu 
ich z drzewa, o pakowaniu owoców itp. 


Jabym myślał nawet Panowie — że 
najmniejszej sprawy krajowej nie wolno nam 
bagatelizować, bo z tych drobnych spraw 
tworzy się i powstaje życie naszego kraju. 


Ja wiele pozycyi w naszym budżecie 
opuściłbym i darowałbym, by można otrzy- 
mać dla kraju piękne, bujne, wspaniałe 
sady. 

Рапоміє! sadwnictwo jak przekonałem 
się naocznie za granicami kraju, to, prawdzi- 
wa kopalnia złota i do tego kopalnia taka; 
która człowieka nie przygnębia i nie zabija, 
ale podnosi i uszlachetnia. 


Nie stawiam żadnej rezolucyi, jeno 
zwracam się do Wydziału krajowego z tą 
prośbą, jaką poprzednio wyraziłem, 


(Brawa i oklaski). 


Zastępca Marszałka. Odraczam posie- 
dzenie do godziny '/48 wieczór. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 9. min. 15. po południu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 14. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 7. min. 50. wieczorem). 


Zastępea Marszałka. Sejm w komple- 
cie, posiedzenie odroczone otwieram na no- 
wo. 

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
rozpraw nad sprawozdaniem komisyi gospo- 
darstwa krajowego 0 sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie Zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach i popierania sadownictwa 
w kraju. zę 


Głos ma p. Cieński, 
P. Tadeusz Cieński. Wysoka Izbo I 


Przemówienie posła ks. Wilezkiewicza 
powoduje mnie, żebym i ja zajął się spra- 
wozdaniem tak - Wydziału krajowego, jak i 
komisyi dla gospodarstwa krajowego. 


Nie chciałbym, żeby mi zarzucono, że 
tylko parafrazuję sprawozdanie  mojem 
przemówieniem. Jednak sądzę, że przy na- 
wale pracy, przy nawale sprawozdań, jakie 
nam tu są przedkładane, może wielu z człon- 
ków Wysokiego Sejmu nie dość uważnie 
przeczytało jedno i drugie sprawozdanie. 
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Otóż dla wyjaśnienia tych wątpliwości, 
które podniósł Szan. p. Wilczkiewicz i dla 
uzasadnienia żądań, jakie pozwolę sobie na 
końcu przemówienia mego postawić w for- 
mie rezolucyi, muszę się zająć niektórymi 
ustępami przedłożonych nam sprawozdań. 


Oczywiście, że jak Szan. p. ks. Wilcz- 
kiewicz przedstawił, jest trochę niezrozumia - 
fem wyciągnięcie z takich prymis takich 
wniosków. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego, 
wyraża się o krajowym zakładzie sadowni- 
czym w Zaleszczykach jak najlepiej. I tak 
w każdym punkcie znajduję niejako uznanie 
dla rozwoju, i najlepsze: nadzieje na przy- 
szłość dla tego zakładu. 


Dalej sprawozdanie to powołuje się na 
powagę pana Lauchego, który ten zakład 
zwiedzał. 


U nas już to jest w zwyczaju, że nie 
Wystarcza nam Żadna powaga choćby naj- 
więcej obeznana i pod tym względem facho- 
wa, gdy ona jest w kraju między nami; 
tylko trzeba dopiero albo jakiejś powagi 
z Niemiec, albo z Wiednia, to wtedy się 
dopiero chętnie powołujemy ma te zdania i 
wtedy dopiero uważamy to, cośmy w na- 
Szym kraju zrobił', za dobre, jeżeli jesteśmy 
pbochwaleni przeż obcych, dopiero wtedy za- 
sługuje to na uznanie. 


a 


Jeżeli zostanie skrytykowanem, to i my 
chętnie idziemy za tem zdaniem. Otóż w tym 
Wypadku będę utylitarnym i powołam się 
na zdanie р. Lauche. 


Р. Lauche powiada: Zakład w Zale- 
Szczykach ma wielką przyszłość przed sobą; 
posiada tak korzystne warunki gleby i kli- 
matu, Że mało jest miejscowości w Austryi 
orównywujących mu pod tym względem. 
adto p. Lauche wyraził się z uznaniem o 
urządzeniu i kierunku, jaki nadany został 
temu Zakładowi. 


Cóżbyśmy z tego mogli wyciągnąć? 
Umieszczamy to w sprawozdaniu Wydziału 
tajowego, powtarzamy w sprawozdaniu ko- 
Misyi dla gospodarstwa krajowego, a więc 
Żądanie tu wypowiedziane, aby ten Zakład 
Tozszerzyć, miałoby może uzasadnienie. Dalej, 
gdy chodzi o urządzenie fabryczki przerobów 
owocowych, znów p. Lauche chwali i powia- 
da, że należałoby to uczynić a rezultat: od- 
mawia kom. gosp. kraj. wszystkiego. Pozwo- 
сів Panowie, że со do tej fabryczki, zajmę 
SIę tym przedmiotem trochę dłużej. 


Fabryczka przerobów owocowych wła- 
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ściwie w kraju naszym jeszcze porządnie 
urządzona nigdzie nie jest — nie istnieje. 


Otóż było tylko małe urządzenie, ale 
to w bardzo prymitywny sposób urządzone 
w zaleszczyckim Zakładzie sadowniczym. — 
W tym celu, aby urządzić tę fabryczkę, za- 
kupiono nawet grunt z pod dawniejszego 
szpitala z domkiem, który miał być prze- 
znaczony na tę fabryczkę. 


Wydział krajowy w swojem sprawo- 
zdaniu pochwała bardzo te wszystkie próby. 
Powiada, że człowiek, który w tym celu wy- 
syłany był dla odbycia praktyki i nauki za 
granicę p. Zając, jak najlepiej mógłby wła- 
śnie rozwinąć w tym kierunku działalność 
Zakładu. Okolica, w której Zakład sadowni- 
czy został utworzony, odpowiada pod ka- 
żdym względem, aby właśnie tam, taką fa- 
bryczkę urządzono. 


Ta fabryczka miała być napczód nie- 
jako doświadczalną, naukową, aby tem za- 
chęcić ludzi prywatnych. Przerabiano gor- 
szej sorty owoce, aby pokazać, że i te owo- 
ce z sadów nie pójną na marne, ale mogą 
być spożytkowane. Wreszcie fabryczka ta 
mogłaby i w tym kierunku bardzo doniosłe 
mieć znaczenie, to jest w wyrabianiu win 
owocowych. - 


Proszę Panów, wyrabianie win owoco- 
wych może mieć bardzo doniosłe znaczenie 
w gospodarstwie naszego kraju. Naprzód, że 
nie bralibyśmy z za granicy różnych napoji, 
które tylko są szkodliwe, zdrowie psują i 
pieniądze wyciągają z kraju. 

Natomiast, gdyby była odpowiednia fa- 
bryczka urządzona, gdyby się rozszerzył u 
nas ten przemysł, to z pewnością w krótkim 
czasie zastąpilibyśmy zupełnie liche piwa i 
inne jakieś napoje spirytusowe. Ludnośćby 
się do tego przyzwyczaiła, zyskałoby się pe- 
wnie nie krocie, ale miliony, które się wy- 
daje na obce liche napoje, a przytem zyska- 
łoby się wiele także na utrzymaniu zdrowia 
Bo: naszej. 


Otóż to samo powinno było przema- 
wiać zą tem, aby, tak jak przedstawił Wy- 
dział krajowy, fabryczkę rozszerzyć i porzą- 
dnie urządzić, a nie jak komisya dla gospo- 
darstwa krajowego, przejść do porządku dzien- 
nego nad temi żądaniami. 


Rzeczywiście nie mogę sobie wytłóma- 
czyć, dlaczego ta komisya, która powinnaby 
bronić wszelkiego rozwoju rolnictwa, sado- 
wnictwa kraju naszego, tak łatwo ulega tym 
żądaniom  Kanclerzy Skarbu, którzy wpły- 
wem swoim kazali odmówić tak słusznej 
sprawie. 
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Tu pozwoli Szan. p. ks. 
że ja wypowiem, jak rozumię i wytłumaczę 
sobie tę sprzeczność sprawozdania, a od- 
mowy. 


Otóż tak jest: 


Wydział krajowy, jak widzimy w ka- 
żdym punkcie sprawozdania, nadzieję robi 
dobrego rozwoju, uznaje potrzebę rozszerze- 
nia, a w konkluzyi godzi się na wnioski ko- 
misyi; nad takiemi rzeczami przechodzi do 
porządku dziennego. Bo jak to jest? — te 
Żądania w kraju i w tym Sejmie, o których 
się wie, że będą miały takie poparcie, czyn 
nników, z którymi liczyć się trzeba. 


A więc ten kanclerz nakazuje: liczcie, 
że to dokonać się ma, bo tego będą bronić. 
To, co się obronić nie da, choć może jest 
potrzebne bardzo, to odrzućcie. 


Ja inaczej nie mogę sobie wytłóma- 
czyć tej niekonsekwencyi, jaka wypada 
z tych sprawozdań nam przedłożonych. 


Kiedy już mówiłóm o tych przetwo- 
rach owocowych, któreby w tej fabryczce 
mogły mieć miejsce, tj. oprócz wina owo- 
cowego konserwy, suszenie owoców, jarzyn, 
marmolady, powidła, to mamy namacalny 
przykład, jakieby to było pożyteczne. Zamó- 
wienia tych rzeczy dła szpitali za granicą 
są teraz bardzo wielkie; ciągle zwracają się 
do Zaleszczyk, Limanowej i i. i mówią: do- 
starczcie nam tego, a zarobicie;+ a na te 
oferty musi się odpowiadać: odmawiam, bo 
nie ma tych paru tysięcy koron na fabryczkę. 
Gdyby komisya gospodarstwa krajowego była 
zechciała to rozważyć, to myślę — że by- 
łoby to na szali zaważyło i z odmową tak 
prędkoby nie była wystąpiła. 

Tu muszę jeszcze wyjaśnić szan. p. 
ks. Wilczkiewiczowi, jak się ma rzecz z tą 
produkcyą szczepek. Dziwić się p. Wilczkie- 
wicz, dlaczego powiedziane jest, że 20 ty- 
sięcy szczepek ma produkować zakład za- 
leszczycki, a tymczasem odnośna rubryka 
wykazuje tylko 2.900, w tym roku zaś bę- 
dzie coś koło 4000. Rzeczywiście 20 tysięcy 
po cenie 60 halerzy, za jedną szczepkę, to 
jest 12 tysięcy. Ale to trzeba wyjaśnić, a 
mianowicie, że dopiero 5 lat zakład egzy- 
stuje, że obszar pod szczepy zajęty wynosił 
tylko dwie morgi, dalej, że zakład zaleszczy- 
cki jest przeważnie używany jako doświad- 
czalny, do doświadczeń pomologicznych, 
więc produkcya szczepek, które są na sprze- 
daż, odbywa się teraz jeszcze z tych dzicz- 
ków, które zostały sprowadzone; dopiero 
przed 2 laty zaś dokupiono jeszcze 3 mor- 
gi, więc produkcya szczepek dopiero teraz 
się powiększy. 


Wilezkiewicz, і 
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Dalej, zakład ten odbywa znaczniejsze 
próby z morelami, ponieważ to jest okolica, 
która produkuje na eksport i ma już wyro- 
bioną renomę, 


Dalej p. Wilczkiewicz zapytuje, jakim 
sposobem jest tak mały dochód, mimo że 
tyle wagonów wyszło. Ta ilcść wagonów li- 
czy się z całej okolicy, a nie tylko z same: 
go zakładu zaleszczyekiego. 


Co do produkcyi szczepów, którą Wy- 
dział krajowy motywuje potrzebą dokupienia 
obszaru, ażeby popytowi zadość uczynić, to 
pozwolę sobie także bliżej wyjaśnić. Istnieje 
tendencya — widoczna także ze sprawozda- 
nia Wydziału krajowego i komisyi, — żeby 
nie rozszerzać produkcyi szczepek w zakła- 
dzie, ponieważ przez to robi się konkuren- 
cyę zakładom prywatnym. 


O tej konkurencyi zdania jednak są 
podzielone? Zadaniem i dążeniem naszem 
jest, żeby podnieść sadownictwo i wogóle 
gospodarstwo krajowe, a nie to, żeby kilku 
producentów prywatnych miało zyski uła- 
twione. Każdy wie, jaki procent sprzedanych 
szczepek dają prywatne zakłady ze swej pro- 
dukcyi, a wiele sprowadzają z zagranicy i 
sprzedają pod swoją firmą; odbiorcy otrzy- 
mują nie krajowy towar, tylko obcy, i obcy 
na nas zarabiają, a nie mamy nawet pe- 
wności, czy gatunek jest a TP jest taki jak 
podano. 


Dlatego ten motyw со do konkurencyi 
prywatnej nie jest słuszny. Właśnie powinno 
się tę konkurencyę wyrugować. 

Jeśli ci prywatni przedsiębiorcy mogą 
dawąć dobre i zdrowe szezepy, to niech się 
nie boją, a jeśli tego nie potrafią, to niech- 
że nie żądają, żeby się Sejm nimi opiekował 
ze szkodą dla kraju i ze stratą dla tych za- 
kładów, które się stworzyło i które powinny 
się rozwijać. 

Tu chciałbym wvzyskać te pochwały 
р. Lauchego i pragnąłbym, żeby Wydział 
krajowy zwrócił się do ministerstwa w tej 
sprawie, ażebyśmy za te pochwały dostali 
coś we formie znaczniejszej subwencyi. Wy- 
raźnie jest w sprawozdaniu powiedziane, że 
p. Lauche, o którym wspomieliśmy już wy- 
żej, potrzebę powiększenia ogrodu zakłado- 
wego w Zaleszczykach uznał w zupełności, 
dając zarazem wyraż swemu osobistemu 
przekonaniu, że c. k. Ministerstwo rolnictwa 
w tym wypadku nie odmówiłoby na ten сеї 
odpowiedniego zasiłku z BA AI pań- 
stwowych«. 

"Temu więc wszyscy przyklaśniemy, je- 
śli ten pobyt p. Lauchego i w tym kierunku 
będzie wyzyskany. 
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2 Nie chcę wchodzić we wszystkie szcze- sztem, tego dowiódł powiat limanowski, który 
góły. Chciałem tylko podnieść ważniejsze tę przed kilku laty zainaugurowaną robotę 
momentą z tego sprawozdania i przedstawić, dalej prowadzi ki wielkiemu pożytkowi tam- 
że tak „wyraźne życzenie Wydziału krajo- |tejszej okolicy. Za tym przykładem poszło 
wego, jakie znajdujemy w jego sprawozda- kilka innych powiatów z tamtej strony Ga- 
niu, nie powinno było znaleść takiego spo- licyi, specyalnie w ostatnich czasach powiat 
sobu załatwienia, jaki nam komisya gospo- | jasielski. Mogę skorzystać z tej sposobności, 
darstwa krajowego przedkłada. żeby prosić szanownego posła ks. Wilezkie- 

Z tych tedy względów pozwolę sobie | wicza w pierwszym rzędzie, oraz wszystkich 
postawić następujący dodatek jako ustęp III. | posłów, którzy się sadownictwem interesują, 
tezolucyi (czyła): żeby w swoich powiatach, o ile warunki są 

Wydział krajowy w roku przyszłym РО temu, pracowali nad wytworzeniem ка 
przedłoży wnioski te do nabycia atu dla: ківі PEAR tad R че złożą się 
rozszerzenia zakładu i do urządzenia fabry- ко п Ж А 0 CZE 
czki przerobów owocowych — со Sejm | КО miejscowych należeć będzie „danie 

Й tu i jakichś niewielkich funduszów па 
uważa za pożyteczne, ale rozszerzenie za- | 830 


kładu i wprowadzenie w życie tej fabryczki | Р SDA LR 

dla braku funduszów do następnego roku Р. Cieński już wskazał na niedokła- 

odłożyć musi. dność w przemówieniu p. ks. Wilczkiewicza 
Wydział krajowy poczyni starania u|4 niektóre i ja w prywatnej rozmowie wy- 

с. k. Rządu o znaczniejszy zasiłek z fundu- Jaśniłem, jednak ponieważ niektóre uwagi 

szów państwowych. (Brawa i oklaski). tutaj w Izbie były przed południem poczy- 


Zadiepcw MAAIRE któś » nione, muszę także z tęgo miejsca i w ten 
у Іреблач Ka. AtO to popiera b, jak był owiedziane 5 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). osa m 1 AGS аб б оно | 


Host б; "istować. A mianowicie, jeżeli była mowa o 
4 ja 5 braku subwencyi Чіа pewnych zakładów lub 
- Do głosu zapisany Członek Wydziału | stowarzyszeń, to odwołuję się do budżetów 
krajowego p. Pilat. Udzielam mu głosu. na r. 1905 i 1906, gdzie te subwencye są 
Członek Wydziału krajowego p. Pilat. | zapisane. Na r. 1905 zaś są one już po naj- 
Prosiłem о głos, kiedy przemawiał p. Wilez- | większej części wypłącone. Jeżeli chodzi o 
kiewicz. subwencyę dla Towarzystwa ogrodniczego 
Obecnie po przemówieniu poprzedniego | w Krakowie, to w tem samem sprawozda- 
szanownego mowcy niektóre uwagi, które niu, z którego ks, Wilczkiewicz cytował, па 
powi ZEE | пе ОН 
ie na boku, jednak w. tej tak ważnej зрга- 1! , З UK. 
pe parę słów pozwolę sobie jeszcze sh: Eh с. о наро р 
zieć. Ja nie wątpię, że poseł р. ks, Wilez- | bieżących a IDO JEZEBEL 
kiewicz jest przejęty wielkiem „znaczeniem ratę na zakupno RY dla „OE META 
sadownietwa dla całego kraju i ożywiony ogrodniczego w Kra owie na zakład ogro- 
chęcią jak najenergiczniejszego dźwigania go, | dniczy, t. zw. Glinik na Prądniku czerwonym. 
і pod tym względem ja z nim najzupełniej-y Co się tyczy p. Golińskiego, który był 
niej się zgadzam. © wysłany do Kossowa na odczyty o pakowaniu 
Wydział krajowy celem podniesienia | i przygotowywaniu do wysyłki owoców, to wy- 
sadownictwa wezwał wydziały powiatowe, | delegowanie jego nastąpiło na żądanie gal. 
Żeby zakładały pod kierownictwem fachowe- | Towarzystwa gospodarskiego, i to towarzy- 
4 Rook CH e RA "O powia- YE дю Здай з OR A 
we a wskazał pod tym względem na przy-|P 1 і з 

kład powiatu, зують ко na tę - uczestników, co się po pewnych trud- 


wstąpił, to jest limanowskiego. Kraj nasz jest | nościach stało, a ponieważ pan Goliński jest 
za duży, żeby można z jednego centrum |specyalistą, który kosztem Wydziału krajo- 
podniesieniem sadownietwa bezpośrednio kie-| wego kształcił się w sposobach pakowania 
rować, więc jest wskazane, żeby poszczegó|- | ОУ'ОСОУУ do wysyłki w handlu europejskim, 
ne powiaty po 2 lub po 3 razem się łączy- było rzeczą stosowną, zeby go okolica „Kos- 
ły i przyjmowały siłę fachową, któraby ob-|SOWa, która.w znacznej części zajmuje się 
jeżdżała sady, udzielata rad fachowych, prze- | produkcyą jabłek, usłyszała i odebrała konie- 
prowadzała szczepienie drzew, wogółe spra- | CZNE pouczenie. 
wami sadownictwa w obrębie najściślejszym, Nad kwestą przeróbek owocowych i 
terytoryalnym mogła kierować. rozszerzania zakładów sadowniczych пів 
Że to jest możliwe i to niewielkim ko- będę się zastanawiał, bo Wydział krajowy 
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zdanie swoje o tem wypowiedział w spra- 
wozdaniu. То zdanie nie znalazło dość przy- 
chylnego przyjęcia u. szanownej komisyi go- 
spodarstwa krajowego a Wydział krajowy 
z góry nie stawiał go całkiem stanowczo 
głównie ze względów finansowych. | 


Ponieważ wrubryce rolnictwa były inne 
większe na ten rok proponowane wydatki, 
które dziś właśnie przedtem zostały przy- 
jęte, już z tego powodu Wydział krajowy 
w tym samym roku innych znaczniejszych 
wydatków nie proponował i starał się je 
utrzymać w skromniejszej mierze, aby finan- 
sów kraju zbytnio nie obciążać. 


Niewątpliwie na polu sadownictwa, jak 
ze sprawozdania Wydziału zeszłorocznego i 
tegorocznego wynika, budzi się życie, ruch 
i przekonanie o potrzebie działania na tem 
polu. Ale trzeba dwóch rzeczy, żeby za tym 
ruchem przyszedł rzeczywisty rozwój. Jednej 
to ludzi fachowych i to istotnie, nie dyle- 
tantów lecz ludzi praktycznie i teoretycznie 
wykształconych, którzyby po powiatach tę 
misyę krzewienia sadownictwa ujęli w swoje 
ręce, a następnie trzeba funduszów i w tej 
mierze pozwalam sobie ną przysłość życzli- 
wość Wysokiej Izby zamówić. 


Zastępca Marszałka. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo- 
żdawca. 


Sprawozdawca p. Gniewosz. Po wy- 
jaśnieniąch, które dane zostały częścią przez 
p. Cieńskiego, częścią przez członka Wydzia- 
łu krajowego p. Pilata, nie mam nie do od- 
powiedzenia na uwagi zrobione przez p. ks. 
Wilezkiewicza. 


О jednem tylko słów kilka odpowiem, 
to jest co do zapatrywań, które wypowiedział 
p. Cieński о stanowisku zajętem przez ko- 
misyę gospodarstwa krajowego w dwóch 
sprawach: sprawie szkółek i sprawie fa- 
bryki. 


Otóż komisya stała na tem zasadniczem 
stanowisku, że inkameracya całej jakiejś 
produkcyi na rzecz kraju nie jest ani ko- 
nieczną ani korzystną, dla kraju jest złą, 
a szkodliwą dla pojedyńczych producentów. 
Bo tak samo, jak gdyby ktoś wszelką pro- 


duktyę pszenicy lub kartofli ukrajowiając, 
takie warunki stworzył, żeby tylko kraj 
mógł je produkować, tak samo zrobienie 


niemożliwem hodowli szczepów pojedyńczym 
producentom byłoby bezwzględnie złem. 
Obowiązkiem kraju jest umożliwić, aby 
drzewka w jak najlepszym gatunku gminy 
i pojedyńcze jednostki nabyć mogły, ale 


52. Posiedzenie z dnia 14. listopada 1905. 


[równocześnie obowiązkiem kraju jest nie 
J przeszkadzać produkcyi prywatnej, lecz prze- 
|ciwnie ją popierać. 

Prawda, Że słuszną uwagę p. Cieński 
zrobił, iż żądać potrzeba, żeby drzewka, 
które z prywatnych zakładów wychodzą, były 
dobre i odpowiednie. Rzeczą Wydziału kra- 
jowego obmyśleć środki, aby potrzebom 
ogółu zadość się stało. 


Co do fabryki przetworów owocowych, 
to już zgoła nie mógłbym się zdecyd wać 
popierać opinię wypowiedzianą przez p. Cień- 
skiego, tem bardziej, że uchwała komisyi 
mnie do tego nie upowaźniła. 


Gdzie my zajdziemy, jeżeli kraj założy 
fabrykę przetworów owocnych, tego ani p. 
Cieński ani nikt wiedzieć nie może. Każda 
fabryka przynosi zyski albo straty. Jeżeli 
się znajduje w prywatnych rękach, to przed- 
siębiorca będzie uważał, żeby były zyski, 
jeżeli jednak kraj, ogół, państwo lub tem 
podSbne ciężkie ciało, to administracya jest 
droższą, a w każdym razie efekt finansowy 
gorszy, a kraj raz zaangażowawszy się 
w przedsiębiorstwo, zrobiwszy wkłady, poro- 
biwszy kontrakty, musiałby może согосипів 
preliminarz budżetowy z konieczności prze 
kraczać i ciągle dalej iść, bo krajowi nie 
wypada się cofnąć. To jest powód fiskalny. 
A drugim powodem, który skłonił komisyę, 
że sprzeciwiła się propozycyi Wydziału kra- 
jowego, jest to, że znowu uważała komisya 
2a rzecz zdrową, aby nie przeszkadzać 
przedsiębiorczości i produkcyi prywatnej. 

Wyraźnie w sprawozdaniu komisyi ро- 
wiedziane, że jeżeliby ktoś prywatny założył 
tego rodzaju fabrykę, w takim razie kraj jest 
zobowiązany pomódz mu i funduszani i in- 
struktorem i wszelkimi możliwymi sposobami 
tak, żeby ta fabrykacya była rentowna i żeby 
z niej był dla kraju pożytek. 


Bardzo słusznie podniósł p. Cieński; 
że mnóstwo rzeczy sprowadzamy z zagranicy 
i że trzebaby ten import usunąć, jednak 
pod względem praktycznym lepiej, a pod 
względem ekonomicznym zdrowiej, żeby pro- 
dukcya zagraniczna usuwaną była przez pro- 
dukcyę prywatną, nie zaś przez artykuły 
przetwarzane w fabrykach, w których kraj jest 
przedsiębiorcą. 


Z tego powodu proszę © przyjęcie 
wniosków komisyi, a odrzucenie rezolucyi 
p. Cieńskiego. 


Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Proszę p. spra- 
wozdawcę о odczytanie pierwszego wniosku 
komisyi, 7 
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Х 
Sprawozdawca р. Głniewosz (сауїа): 


1. Sejm przyjmuje йо wiadowości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego о krajowym 
Zakładzie sadowniczym w. Zaleszczykach 
i o popieraniu sadownictwa w kraju. 


Rozprawa otwarta. 


Zastępca Marszałka. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje pierwszy wniosek 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Proszę о odczytanie drugiego wniosku 
komisyi. 


Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta): 


2. Petycye Towarzystwa ogrodniczo-Sa- 
downiczego w Wieliczce L. s. 3731/905 і 
3.189/905 odstępuje się Wydziałowi krajowe- 
mu do uwzględnienia. 


'Tem załatwionemi zostały petycye L. s. 
3.131/905 i 3.732/905. 


Zastępea Marszałka. Rozprawa o0- 
twarta. Czy żąda kto głosu? (Nakł), Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje drugi wniosek komisyi, zechce rękę pod- 
nieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 

Proszę 0 
misyj. . 


odczytanie rczoiucyi  ko- 


Sprawozdawca p. Głniewosz (єгуїа): 


Wzywa się e. k. rząd, aby przy per- 
traktacyach o odnowienie traktatu handlowe- 
go z cesarstwem rosyjskiem uzyskał od te- 


goż otwarcia wszystkich komór celnych dla 
przewozu drzew i krzewów owocówych i 
c©zdobnych. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje rezolucyę komisyi 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęta. 

Jest jeszcze rezolucya p. Cieńskiego 
Tadeusza. Proszę p. sprawozdawcy, 0 odczy- 
tanie jej. 

Sprawozdawca p. Głniewosz (czyta) 

Wydział 
przedłoży wnioski co do nabycia gruntu dla 


* 
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k. Rządu o znaczniejszy zasiłek z funduszów 
państwowych. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa o- 
twaria. Czy żąda kto głosu? 


P. Tadeusz Cieński. Proszę o głos. 


Zastępca Marszałka. Głos ma p. Ta- 
deusz Cieński. 


Р. Tadeusz Cieński. Przepraszam bar- 
dzo, że jeszcze raz głos zabieram. Chociaż 
są tu posłowie niejako uprzywilejowani pod 
tym względem, „że im wolno więcej czasu 
Sejmowi zabierać, ja sobie takich praw nie 
roszczę dlatego Wys. Izbę przepraszam. 


A zabrałem głos dlatego, bo muszę 
wyjaśnić, na jakich podstawach oparło się 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowe- 
go odmawiająte tego wydatku na rozszerzenie 
zakładu i funduszu na urządzenie . szkoły 
dla przetworów owocowych. Argumenta co 
do rozszerzenia zakładu, to znaczy na to, 
żeby w większej ilości produkować szczepy, 
opierały się na tem: 


1) Nieodpowiedni klimat i położenie, 

2) Wydatki z tem połączone, 

3) Kierownictwo i nadzór, 

4) Konkurencya z zakładami prywa- 
tnymi. 

A więc przedewszystkiem klimat i po- 
łożenie. 


Zdaje mi się, że każdy fachowiec przy- 
zna, że ten zarzut, jaki się tu znalazł w spra- 
wozdaniu komisyi gospodarstwa krajowego, 
iż wyprodukowane w klimacie suchym i cie- 
plejszym drzewka nie będą odpowiednie dla 


| dalszych okolice wilgotniejszych i zimniejszych 
| jest nieuzasadniony. 


Przeciwie, każdy fachowiec przyzna, co 
zresztą i doświadczenie wykazało, że drze- 
wka wyhodowane w klimacie suchym wła- 
śnie są odporniejsze na wszelkie zmiany kli- 
matyczne, które je potem mogą spotkać. 


Jako przykład przytoczę Francyę. 

Francya widziała, że ma u siebie brzo- 
skwinie, ale nie dośc ładne, niedość słodkie, 
niedość wytrzymałe na ich klimat, a równo- 
cześnie widziała, że Kanada, choć ma kłi- 
mat ostrzejszy, posiada brzoskwinie lepsze, 
bardziej wytrzymałe na mrozy i dlatego po- 


krajowy w roku przyszłym ;częła sprowadzać drzewka z Kanady. 


I rzeczywiście 'drzewka w Kanadzie wy- 


rozszerzenia i do urządzenia fabryczki prze- ; chowane w klimacie mroźniejszym i suchszym 


robów owocowych — co Sejm uważa za po-, 


Żyteczne, ale rozszerzenie zakładu, wprowa- 
dzenie w życie tej fabryczki dla braku fun- 
duszu do następnego roku odłożyć musi. 


doskonale się we Francyi udają. 
Pochodzi to stąd, że drzewka w klima- 
cie suchszym prędzej drewnicją, twardnieją 


ia tem samem stają się bardziej odpornemi 
Wydział krajowy poczypi starania u c. 


na mrozy. 
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Jak powiadam, nie jestem fachowcem 
i może nie zupełnie wytłamaczyłem Panom 
ten fakt, jakbym tego pragnął, ale znowu 
powołam się na powagę fachową na Lau- 
chego, który przyznaje, że drzewka wypro- 
dukowane w tej strefie ostrzejszej są одрог- 
niejsze na zmiany temperatury aniżeli drze- 
wka wyhodowane w strefie cieplejszej. 


O tem przekonałem się i ja i wielu 
innych, którzy szczepy z okolic zimniejszych 
biorą. 


A teraz co do wydatków. Przecież wy- 
datki muszą być, jeżeli wogóle chcemy coś 
stworzyć! 


Ale niech Panowie wezmą na uwagę, 
że gdybyśmy ten zakład dziś sprzedać chcieli 
to otrzymalibyśmy wydaną na niego kwotę 
i to nawet ze znaczną nadwyżką. 


Grunta pod szkołę zakupione kupił kraj 
pod samem miastem, obok kolei, w ślicznem 
położeniu, położone do południa, w jednym 
kawałku, a mimoto cena wynosiła nie wiele 
więcej ponad 2.000 koron za morg. 


Dziś gmina Zaleszczyki sprzedała grunta 
dalej położone od miasta, jeśli się nie mylę, 
po 3.780 koron za morg. 


Więc, jak powiadam, kraj mógłby swój 
zakład sprzedać jeszcze ze zyskiem. 

Wydatki są jaknajoszczędniej robione, 
dochody zaś będą się podnosiły. Bo jeżeli 


dziś dochód wykazuje 12.000 K., to gdy za-. 


kład będzie mia! 20.000 szezepek moreli 


winogron, brzoskwiń, które się teraz na szer- | 


szą skalę rozmnożą, gdy się potem rozwinie 
produkcya przetworów owocowych, to z pe- 
wnością kraj nie będzie dopłacać do tego 
zakładu. 


Ale proszę nie zapominać o tem, że 
tu w zakładzie krajowym nie może chodzić 
o dochód, ale o produkcyę szczepów, 0 wzo- 
rowe prowadzenie, 0 nauczenie ludności po- 
rządnego prowadzenia sadów, a przekonamy 
się, że tu nie może być mowy o stratach. 


Jeżeli zarzucono, że mało uczniów wy- 
chodzi z tej szkoły, to ja przypomnę, Że taki 
robotnik zwykle kilka lat chodzi do jednego 
zakładu, że się wielu rzeczy wyucza, i де 
przyszedłszy dó swej wsi szerzy wśród lu- 
dności zamiłowanie do pracy w ogrodzie i 
przynosi ze sobą wiele doświadczenia a tem 
samem pożytku. 


A teraz co do kierownictwa i nad- 


zoru. 
Nie będę z tego miejsca pochwał wy- 
głaszał dla tego kierownictwa, ale przypo- 
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піп, co roku spotykamy się z uznaniem dla 
kierownika. 


Jest to człowiek praktyczny, pilny, 
pracowity, który sam z nożem i погусаті 
w ręku siedzi w ogrodzie i pracuje, że 
pracą swoją i pilnością zachęca uczniów do 
naśladownictwa i dlatego uczeń, który stam- 
tąd wyjdzie, zachęcony przykładem Кіего- 
wnika pracuje sumiennie i uczciwie widząc, 
Że praca człowieka nie poniża, lecz owszem 
podnosi. 


A teraz wracam do zarzutu czwartego, 
do konkurencyi zakładom prywatnym. I ру- 
tam, czy dlatego nie mielibyśmy zakładu 
rozszerzać i produkować więcej szczepów, 
że to robi konkurencyę zakładom prywatnym? 


Przecież my nad zakładami prywatne- 
mi nie możemy tego nadzoru rozciągać, co 
nad zakładem krajowym, pozostającym pod 
opieką Wydziału krajowego. Temsamem ad- 
powiadać publiczności za dostarczone szczepy. 


Proszę Panów, ma być stworzona 
szkoła na przeróbki owoców, jakiej jeszcze 
w kraju nie posiadamy. І dlatego kraj ро- 
winien łożyć kilkanaście tysięcy koron na 
ten cel, aby zachęcić przedsiębiorców pry- 
watnych do podobnych przedsięwzięć. Trzeba 
pokazać prywatnym  przadsiębiorcom, że 
z tego działu przemysłu krajowego można 
ciągnąć znaczne korzyści, ale trzeba to po- 
kazać i nauczyć. : 


Dlatego proszę o przyjęcie mojej rezo- 
lucyi, która jest tak oględną, że Żąda до» 
piero w przyszłym roku wstawienia w budżet 
odpowiedniej kwoty. 


Zastępca Marszałka. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. 


Głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Gniewosz. Z ро- 
wodów, które pierwej wyłuszczyłem sprze- 
ciwiam się rezolucyi p. Cieńskiego i proszę 
o jej odrzucenie. 

Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje rezolucyę p. 
Cieńskiego, zechce rękę podnieść. (Maniej- 
szość.) Jest mniejszość, rezolucya upadła. 


Wpłynął wniosek nagły p. Traczew- 
skiego. Proszę p. Sekretarza o odczytanie 
tego wniosku. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


Nagły wniosek. 


Dochodzi nas wiadomość o wielkim 


minam, że wszędzie, w każdem sprawozda- i pożarze, który nawiedził gminę Taurów i 47 
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zagród oraz plebanię wraz z wszełkimi 
ruchomościami i krestencyą gr. kat. pro- 
boszcza, tudzież cerkiew w perzynę obrócił. 


» Ponieważ włościanie pożarem dotknięci 
1 proboszcz utracili cały swój dobytek i po- 
zostali pod porę zimową bez żadnych środ- 
ków do życia, — potrzebyją zatem doraźnej 
pomocy, przeto wnosimy: 


Raczy Wysoki Sejm uchwalić dla po- 
gorzelców gminy Taurów pomoc materyalną 
w kwocie 4.000 K (cztery tysięcy koron.) 


Wobec kończącej się już sesyi sejmo- 
wej upraszamy uznać ten wniosek za nagły 
ї przekazać ten wniosek komisyi budżetowej 
z wezwaniem, aby jeszcze w czasie tej 
sesyi przedłożyła ustny wniosek komisyi. 


Wnioskodawcy : 


Traczewski, 
Oleśnicki. 


Teodorowicz, Piniński, Sozański, Borkowski, 

Moysa, Krzysztofowicz, Tad. Cieński, Onysz- 

kiewicz, Trzecieski, Buynowski, Michałowski, 

Bednarski, Witosławski, Korol, Раурегі, 

"Tyszkiewicz, Cielecki, Białoskórski, Horodyski, 
Maiss, Tomaszewski. 


Zastępca Marszałka. Dla uzasadnie- 
nia nagłoscię głos ma p. Traczewski. 


P. Traczewski. Wysoka Izbo! 


Wieś Taurów.w powiecie brzeżańskim 
spłonęła doszczętnie. 47 gospodarstw wło- 
ściańskich, cerkiew, probostwo wraz z wszyst- 
kimi budynkami i krescencyą stały się pa- 
stwą płomieni. Ponieważ ludność dotknięta 
tą klęską tak włościanie jak i proboszcz 
miejscowy, pozbawieni są całego dobytku i 
narażeni są na najstraszniejszą nędzę, zwła- 
sSzeza wobec zbliżającej się zimy, przeto do- 
raźna i wydatniejsza pomoc jest konieczną. 


Stawiam przeto wniosek: Wysoki Sejm 
raczy gminie Taurów uchwalić zapomogę 
w sumie 4000 K. 


Nagłość tego wniosku motywuję tem, że 
sesya sejmowa zbliża się ku końcowi, а ро- 
nadto skrajną nędzą tem groźniejszą, że zbli- 
ża się zima. Upraszam zatem Wysoką lzbę 
© uznanie nagłości mego wniosku. 

Zastępca Marszałka. Rozprawa co 
do nagłości otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Wiki). 
zamknięta, przystępujemy do 
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Kto przyjmuje nagłość wniosku, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). 

Nagłość została uchwaloną. Celem umo- 
tywowania wniosku głos ma p. Traczewski. 


P. Traczewski. W motywach nagłości 
podałem powody, dla których pogorzelcy za- 
sługują na jak najrychlejszą pomoce i dlatego 
nie będę nużył Wysokiej Izby dalszym wy» 
wodem. 


Pod względem formalnym upraszam o 
odesłanie tego wniosku do komisyi budżeto= 
wej z poleceniem, by jeszcze w bieżącej se- 
syi przyszła przed Wysoką Izbę z ustnem 
sprawozdaniem. 


Zastępca Marszałka. Rozprawa otwar- 
ta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt. 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi wodnej 
о budowie dróg wodnych (Aleg. 548). 


Sprawozdawca poseł Merunowicz ma 
głos. 

Sprawczdawca p. Merunowiez (гасгу- 
na czyłać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Merunowiez (czyta). 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


І. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o budowie dróg 
wodnych z dnia 5. września 1905 І. 78.341, 


Il. Sejm zastrzega się ponownie prze- 
ciwko zaniedbywaniu ze strony c. k. Rządu 
oznaczonego ustawą z ll. czerwca 1901 r. 
Nr. 66. Dz. u. p. terminu rozpoczęcia budo- 
wy kanału spławnego na terytoryum Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem i wzywa c. k. Rząd, 
ażeby w ciągu roku 1906 rozpoczęte zostały 
roboty około budowy kanału spławnego na 
przestrzeni trasy pod względem technicznym 
zupełnie juź do budowu przygotowanej. Sejm 
oczekuje, że dotychczasowa zwłoka nie da 


Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa | powodu do opóźnienia w wykonczeniu spław- 
głosowania. | nego połączenia Wiednia z Krakowem do 1912. 
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III. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby bez | debaty sej W. Pałaty, na kotri i derżawa 
dałszej zwłoki i to w jak najkrótszym czasie|i kraj taki wysoki miljony łożat i jeszcze 
rozstrzygnął stanowczo i ostatecznie sprawę |łożyty budut — czy my diżdamo baczyty 
skutecznego zabezpieczenia Krakowa i sąsie- | realnyj chosen, iz tych kanałiw, czy ne zmi- 
dnich miejscowości od powodzi i przystąpił |niat sia obstawny ekonomiczni, finansowi, 
bezwarunkowo jeszcze w ciągu 1906 r. do|polityczni i jenczi w toj sposib, szczo na- 
rozpoczęcia robót, mirenoje diło ne bude dowedene do kińcia 
IV. Sejm upoważnia Wydział krajowy |na osnowi intencij, jaki maw  perwistnyj 
do wypłacenia Administracyi państwa w myśl|zakon? To je ricz duże sumniwna. Dla nas 
8. 1. ustawy z dnia 11. czerwca 1901|odnak predstawyteliw siłskoj kurji wo wschi- 
roku Nr. 66. Dz. ust. państw. tudzież |dnioj czasti kraju, i włastiteliw, czy bilszoj, 
$. 1. ustawy z 28. lutego 1904 Dz. ust.|Czy menszoj; posiłosty w  naszoj czasu 
kraj. Nr. 37 datków kraju, jakie będą po-| kraju... 


trzebne do oprocentowania umorzenia ósmej (P. Buynowski: Całego kraju) sia ricz 


części tych obligacyj, które c. k. Rząd wyda 
na wykonanie kanałów spławnych, wymienio- 
nych w 5. 1. powołanej ustawy krajowej 
z wyłączeniem robót przedwstępaych, po- 
trzebnych do rozpoczęcia budowy, które 
w myśl $. 12.wzwiązku z $. 6. państwowej 
ustawy kanałowej mają być pokryte wyłącz- 
nie przezskarb państwa. 

Zastępca Marszałka. Rozprawa 0- 
gólna owarta. Do głosu zapisany p. Oleśni- 
cki. й 

Udzielam mu głosu. 

Р. Oleśnieki. Wysoka Pałato! 


maje zasadnyczu wahu. My baczyły w tim 
zakonodawstwi kanałowim  riczy, kotri na 
nas robyły, sympatyczne wpeczatlinje, my 
baczyły gwarancju, szczo pry tij nahodi bu- 
dut zregulowani гіку kanałowi, toti, kotri 
w 8. 2 wyczyslaje zakon krajewyj z 15 we- 
resnia 1891, riku zariwno w zachidnij jak 
wschidnij czasti kraju. I my mały prawo 
żadaty, szczoby taja regulacja nastupyła 

buła perewedena poriadno, małyśmo prawo 
żadaty dlatoho, bo doświd nauczyw nas, 
szczo regulacja rik wedena na osnowi do- 
teperisznych zakoniw i rozporiadżeń, czy to 


W sprawozdaniu komisji wodnoj czy- | derżawnych, czy krajewych, z rozmaitoho 
tejemo oden duże znamennyj ustup: (czyta): |stanowyska, rozmaitymy włastiamy i orga- 


»Je se pojawam sprawdi duże sumnym, 
i złoje dajuczym świdoetwo о poczutiu 
prawa w suspilnosty, jesły zachodyt potreba 
westy spory o toto, czy ciłkóm stanowczi 
i jasni 


postanowłenia opowiazujuczoho za- | szezo odnoho 


namy, ne dawała gwarancji uśpichu. My ba- 
czyły, czczo wydawało sia bohato  hroszej, 
chosen buw małyj; 


(Р. Buynowski: Prawda) my baczyły, 
roku kosztom sotok tysiaczy 


kona majut buty wykonani.” Koły odnak |regulowano berehy, a па druhij rik pryjszła 


nawit postupowanie с. К. prawytelstwa, jako | woda i bez regresu i apelacji 


(Głosy: Так 


storoża zakoniw, w napriami dorih wodnych | jest!) zabrała ciłu regulacju. My mały prawo 


maje wsiaki 


pozory łehkoważenia zakona, | nadijatyś, szczo koły derżawa razom z kra- 


widnosiaczoho sia do toho predmetu, Repre- | jom zabrałyś do energicznoj akcji, koły ne 


zentacja kraju ne może 
mynuty toho faktu.« 


mowczeniom po- | dorywoczno, ałe systematyczno, piśla planiw, 


pry pomoczy sredstw krajewych maje sia 


Tiji słowa sprawozdania komisyji wo-|prystupyty do toho, aby zregulowaty pry- 
dnoji, możu ja śmiło pryjmyty jako motto | najmij toti riky, kotri obniaty sut zakonom 
до тої) promowy, kotru w tim predmeti|z 1901 r. — 82с20 toti riky budut nałeżyto 
choczu pered Wys. Pałatoju wyhołosyty ; | zregulowani. 


możu ich pryjmyty, chotiaj ne budu howo- 
ryty.o tim, czym własty wo zanymaje sia 
sprawozdanie komisyji wodnoji. 

Ne budu howoryty o budowi kanałiw 
wodnych, kotrij materji toto sprawozdanie 
jest poświaszczene : 


Budu odnak howoryty o sprawi, kotra 


; budut uwzhladnemi 


Ałe jeszeże druha riez buła, kotra toj 
zakon czynyła nam sympatycznym. [menno 
baczyły my w tim zakonodawstwi gwarancju, 
szczo regulacja tych rik bude perewodytyś 
z uwzhladneniem interesiw rilnyctwa wła- 
styteliw pobereżnych, szczo pry toj regulacji 
melioracji, i szczo po 


w bezposerednoj orhanicznoj zwiazy віді. tych reglalacjach włastyteli hruntiw  pobe- 
zi sprawozdaniom i z budowoju kanałiw, reżnych znajdut sia sły ne w lipszim, to 
imenno o rehulacji rik kanałowych. |prynajmij пе w hirszim położeniu jak do 

Moi Panowe! Gzy my zkanałiw, o ko- берег. I dijstno, w tych zakonach sut gwa- 
trich stilko lit w naszoj derżawi i kraju ho- rancji na toje, szczo tak, a пе inaksze maje 
woryt i pysze sia, kotri buły predmetom buty. 
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W denawnim zakoni z 11.czerwnia 1901, vidi et quorum pars fui*, a koły howorju o 


Czytajemo w postanowłeniu 8. 13 szczo (czy- 
ta): „pry układaniu i wykonuwaniu projektiw 
nałeżyt baczyty na interesa hospodarstwa 
Wodnoho, w osobeńnnosty na toje, szezoby po- 
odynokym hromadam,  mistcewostiam i osa- 
dam buła zepewnena potribna skilkist wody 
мя рубіа, do hospodarstwa і na słuczaj ро- 
u. 


Pry definitywnim ułożeniu projektiw, a 
takoż pry utrymowaniu w ruchu dorih nałe- 
"УС o skiłko wozmożno uwzhladniaty istnuju- 
Cz! melioracyji rilnyczi, imenno  nawodnenia 
1 widwodnenia, kromi toho odnak treba doło- 
Żyty wsich starań, aby w zwiazy z nowymy 

orohamy wywodnymy mohły buty wykonani 
Nowi toho roda uxrjadżenia dla pidnesema 
predpryjemstw rilniczych. 


„ Pry tim nałeżyt maty na осі osobenno 
Posiiosty sełański*, 


Тобі sami zasady i toti sami розіапо" 
Włenią wyskazuje rozporiadżenie  wykonaw- 
Cze ministerstwa z 23 ćwitnia 1903 28. 4., 
wotrobo ne cytuju, bo je identyczne z cyto- 
зам m ustupom 6. 13.zakona derżawnoho, w Кій- 
У majemo w 8. 17. postanowłenie duże waż- 
LE dla rilnyctwa i włastyteliw nadwodnych 
(czyta) : 


4 „Jesły w naślidok budowy dorih мо 
nych ulahnut ietnujuczi dorohy  pubłyczni, 

Mosty, steżky abo innyi sredstwa komuni- 
аСу)пі ciłkowito abo nuczastkowo znyszcze- 

ja abo stanut sia ne sposibni do użytia, to 
Jszczenu komunikacja prywerne sia do 
wnoho stanu w innym mistci na koszt 
ndu budowy dorih wodnych. 


_Bzczo do robit i budowli w toj ciły 

i otribnych riszaje ministerstwo torhowelne 

Porozuminiu z ministerstwamy interesowa- 
Пушує, 


„„ То sut postanowłenia, kotri dajut nam 
, Araneyju, szczo jesły toti postanowłenia 
pt nałeżyto wykonani pry regulacyji rik 
anałowych, to dijstno z regulacyji bude kraj 
m, chosen i krajewy ne bude zdawatyś za 

słyka żertwa tych milioniw, jaki my dla 
ni. ЗРгачу wyłożyty jeśmo _ obowiaza- 


- Одпак 
Jenszych 
szczo i 
nie, 


i w tym słuczaju jak w mnoho 
zdijstwowałaś  sumna prawda: 
inszą ricz ustawa, a insza wykona- 


bo Ja możu o tim howoryty w W. Pałati, 

Sam buwjem świdkom i  uczastnykom 
+ reguiacyji  perszoj, jaku  perewedeno 
ро OSNOWi toho zakona, imenno Stryja i Świ- 
У — i mohu skazaty: »quae ipse plurima 


słowach poeta, mohu dodaty: „infandum re- 
gina iubes renovare dolorem* — koły o sej 
sprawi w W. Pałati howoryty budu. 


Wykonano ustawu о regułacyji тік 
w toj sposib, szczo w powiti stryjskim zibra- 
łyś reprezentanty horomad i obszariw dwir- 
skych i w nepraktykowanyj dosy zhodi stanu- 
ły pered komisjeju z namistnyctwa i wnesły 
take podanie : 


„Zważywszy toje, w jakij sposib dosy 
sprawa regulacyji rik wykonuwana je i buty 
maje, my prosymo smyrno ipokirno o dobro- 
dijstwo neregułowania riky na naszych tery- 
torach, а w zamin za toje my hotowi  jeś- 
mo żertwowaty spilno 10.000 kor. fondowy 
regulacyjnomu*. г 


То пе je żart, ne ironja, no fakt sum- 
nyj, kotryj wykłykaw w najwyższym mistci 
w kraju oburenie i zakydy newdiacznosty 

nekulturnosty — ałe fakt prawdywyj. 


Szczo to ne buło od ruky ziobłene ałe 
dijstno po pryczyni realnych odnosym, to 
budu maw czest” opowisty i predstawyty. 


Persze, kardynalne skrywłenie  po- 
niatia o regułacyji rik kanałowych  buło to- 
to, szczo toti prypysy, jaki ja zacytuwaw, ne 
majut widnosytyś do ciłych rik kanałowych, 
tilko do tych prostorony rik, de budut Капа- 
ły, do tych koryt, w kotrych budut sia budo- 
waty kanały, a ne do tych rik zacytowanych 
w 8. 2 zak. z 18. weresnia 1901, kotri 
obniati sut odnoju siteju kanałowoju i kotri 
budut wody dla kanałiw dostarczaty. 


To skazały reprezentanty własty i ska- 
zały, szezo sprawdi sut beneficia zakona dla 
rilnyctwa, ałe tych beneficij ne dadut, bo 
sia to ne nałeżyt, a naślidkom toho buło, 
szczo regulacja rozpoczałaś w sekreti pered 
tymy, dla kotrych buła preznaczena, w 8е- 
kreti pered ludnosteju, kotra miljony płatyt, 
w sekreti pered tymy, na kotrych ona riszu- 
cze  piatno ekonomiczne i finansowe 
i hospodarcze położyty musyt: Szcze w r. 
1904 rozpoczato robyty regulacyjni pomity, 
wyznaczaty trasu regulacyjnu. lnteresowani 
chodyły do biura budowy i prosyły: pokażit 
nam plan regulacyjnyj, naj my znajemo, czy 
trasa riky de nyni bude regulowana, dotykaje 
naszych рії, w хабай jak bude wyhladała 
гіка, nad kotroju my majemo дуїу, naszi 
dity i wnuky. Im skazano: wam toho widity 
ne wilno i пе treba, my ne pokażemo. I 
szczoż sia stało? oto, szczo ne pokazano 
interesowanym ani planu regulacyjnoho, ani 
operatiw, aż do chwyli, koły komisja krajewa 
planu regulacyjnoho ne zatwerdyła, 
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Doperwa jak komisja zatwerdyła trasu, 
skazano interesowanym, szczo wże trasu zmi- 
nyty пе możną. 


Todi my rozpoczały starania, szczoby 
prynajmensze buła komisyja obchodowa wy- 
znaczena i termin do zamitiw wyznaczenyj, 
bo strityłyśmo sia z zamitom, 82620 i seho 
pry regulacji rik kanałowych ne treba, 82с20 
i se ро mysły zakoniw pry regulacyi nk ka- 
nałowych ne powynno maty miścia. 


W naślidok toho z stryjskoho powitu 
i susidnych wybrałaś w syli 26 ludej deputa- 
cja do p. Namistnyka i doperwa zawdiaky toj 
deputacji buła komisya i wyznaczeno termin 
do perehladu planiw regulacyjnych i predło- 
żenia żadań. Odnak okazało sia, szezo najho- 
łownijsza ricz, trasa, wże zminena buty ne 
może, bo jeja wże komisja krajewa zatwer- 
dyła, a szczo do jenszych żadań naszych, po- 
stawyłaś komisja odpirno i doperwa po dwo 
krotnim zirwaniu petraktacyj, za tretym ra- 
гот stanuła uhoda,, kotra pewne minimum 
koncessij, jaki można buło daty, interesowa- 
nym dała. 


A wse mały interesowani tuju wełyku | 
i zasadnyczu nekoryst, szezo zamist” dwa ra- 
zy — jak se wychodyt z obowjazujuczych | 


ustaw. tj. pered zatwerdżeniem czereż komi- 
sju krajewu, a pered komisjeju obehodowoju 
— łysze raz, tj. łysze pered komisjeju obcho- 
dowoju mały możnist baczyty plany i wnosy- 
ty zamity. 

Otże se stanowysko włastyj perewodia- 
czych regulacju operte buło na tim piśla mo- 
jeji hadky zowsim chybnym i z zakonom 
superecznym pohladom, szczo ргурузу zako- 
na derżawnoho z r. 1904 i prypysy rozpo- 
rjadżenia ministerstwa bandlu z 28. ćwitnia 
1903 do rik kanałowych sia ne  wid- 
nosiat. 


Moi panowe, może nadużyju  waszoji 
terpeływosty, ałe sprawa zanadto ważna i cho- 
czu wam wykazaty nesumniwno, Szczo se 
stanowysko jurydyczne jest zowsim chybne 
ze ślidujuczych pryczyn: 


Peredowsim wże sami słowa 8. 1 roz- 
porjadżenia ministerstwa handlu z 23 ćwitnia 
1903 każut, szczo se rozporjadżenie maje 
sia widnosyty do rik kanałowych „wzhladno 
do ich czastkowych prostoronej, jak takoż 
do wsich nałeżaczych do toho urjadżeń i za- 
wedeń.* 


Віку kanałowi piśla zakona sut tymy 
zawedeniamy, kotri do kanałiw nałeżat, bo 
kanałiw bez tych rik kanałowych ne ma. Ot- 
że ti słowa ne łyszajut Żadnoho sumniwu, 
szczo prypysy seho zakona widnosiat sia ta- 
koż do regulacji rik, kotri majut osobływsze 


вето и Ну 
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znaczenie dla kanałiw, bo riky ti pozostajut 
z kanałamy w najtisnijszij zwiazi. Odnakże 
z ciłoju pewnostiju ponad wsilakyj sumniw, 
wychodyt se tak z poodynokych postanow, 
jak i z ducha ciłoho zakonodawstwa o doro- 
hach wodnych. 


Imenno zakon krajewyj z 18. wereśnia 
1801 cz. 103 w. z. k., na osnowi kotroho 
własne widbuwaje sia regulacja rik, wyczy- 
słenyj w $. 2. seho zakona, jest niczym in- 
szym, tylko zakonom, dopowniajuczym zakon 
derżawnyj z 1901 roku, na szczo wskazuje 
prypys $. 5, seho zakoaa i doperwa ti oba 
zakony stanowlat razom odnu nerozdilnu 
ciłist. 

Ja prybaduju tym panam, kotri zasida- 
ły mynuwszoji kadencji, jak ta sprawa buła 
połahodżena w r. 1901. Na sesju litnu pryji- 
chałyśte Panowe z Widnia i prywezłyśte nad- 
zwyczajno hołośnyj i wełykij darunok, regu- 
lacju rik i budowu kanałiw, pidnis sia okryk, - 
„dobrodijstwo wełykie*, ne ohladajuczy sia, 
w jakij formi buło ono wam dane. 


Buw ja tohdy człenom komisji wo- 
dnoji. 

Wsi ti Panowe, kotri tam buły, nyni 
pryhadajut sobi, szczo іо) zakon, бо) projekt 
elektrycznoju maszynoju perejichaw czerez ko- 
misju i Sojm. 

Prysutnyj buw JE. p. minister dla Ha- 
łyczyny. Wsi bojały sia, szczoby ne zminyty 
odnoji bukwy z seho zakona i wsi towkowały 
nam w toj sposib: »jesły ne uchwałyte seho 
zakona piśla peredłożenia i widstupyte wid 
перо, choczby szczo do odnoji bukwy, to 
ne budete mały ani budowy kanałiw, ani re- 
gulacji rik i buło skazane, szczo zakon toj 
jest koneczno potribnyj do wykonania seho za- 
kona derżawnobo. I jakżeż proszu paniw, 
nyni ti sami własty derżawni każut, szczo 
to jest ciłkom szczo inszoho, szczo tych do- 
brodijstw ne można stosowaty do seho, szczo 
zakonom krajewym jest obniate, bo to sut 
riczy ciłkom riżni. Jak suprotyw toho twer= 
dżenie se wyhladaje, to sami panowe rozpi- 
znajte i osudte. 


Dalsze $. 1. zakona krajewoho z 18. 
wereśnia 1903 cz. 103. w. z. k. wyraźno 
pokłykuje sia na prypysy 8. 5. zakona der- 
żawnoho. Paragraf 13 soho zakana derżawno- 
ho zaraz w perszych słowach każe wyraźno 
o budowlach w $. 5 zhadanych, odże regula- 
cyjeju rik obniatych na osnowi zakona kra- 
jewoho z 18. wereśnia 1901. 


Prypysy oiże $. 18. toho własne para- 
grafu, kotryj daje wsi dobrodijstwa meliora- 
cyi, tymsamym widnosiat sia oczywydno do 


- 
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regulacyi rik piśla zakona z 18. weresnia біа? i dlatoho ja w rjadi rezolucyji, kotri 


1901 i konsekwentno se rozporiadżenie mi- 
nisteryalne z r. 1908, kotre zistało wydane 
dla wykonania seho zakona, musyt doty- 
czyty takoż regulacyi rik, obniatych zako- 
nom krajewym. 

Teper Panowe, jaka cikawa interpre- 
tacya tych paniw, jaka logika w бі) ihterpre- 
tacyj, Paragraf 4. rozp. min. z г. 1903, 
w ustupach, jaki każut o cilach melioracyi, 
Jest tilko powtoreniem i rozszyreniem 8. 13. 
zakona z 11. czerwnia i pry regulacyi rik 
kanałowych nyni faktyczno postupajut wła- 
sty piśla dejakych ustupiw 6. 4. i wzahali 
piśla rozp. min. z 28. ćwitnia 1903 bo pre- 
сій regulacyja ргомадуї sia pry zastosowa- 
niu ustawy z 13. lutoho 1878 г. 30. w. z. 
d., kotre zastosowanie wprowadżuje tu wła- 
sne zakon derżawnyj z 11. czerwnia 1901 
w ustypi perszim 8. 13. dalsze pidstawoju 
regulacyji sut' plany ułożeni piśla $. 3., a za- 
twerdżeni piśla 8. 4. rozp. minist. z 28. ćwi- 
їпіа 1903 i dywnoju a neponiatoju jest гі» 
Czeju, dla czoho inszi ustupy seho rozporia- 
dźenia i seho 8. 4. ne majut tut maty za- 
stosowania. 

Czyśte wydiły hde na świti takie zako- 
nodawstwo, kotreby stosowało dla kontrybu- 
entiw nekorystni prypysy, ałe jesły ustup 
Jakijś pryznaje dla nych korysty, to toho u- 
stupu do neho ne stosowały ? 

Tak wyhladaje proszu Paniw zasadny- 
cze stanowysko włastej regulacyjnych w o- 
świtłeniu zakonodatnim. Ja dumaju, szczo 
chto uważno pereczytaje ti postanowłenia za- 

Oniw, na kotri ja sią pokłykuju, ta chto u- 
wzhladnyt istorju ich powstania, rationem 
legis і zwiaź poodynokych  postanowłeń, toj 
ne dijde do ynszoji konsekwencyi, jak do 
зе, szczo jesły szczo sia maje piśla rozpo- 
riadżenia ministerjałnoho z г. 1903 stoso- 
waty do budowy kanałiw jako takych, to sia 
musyt stosowaty takoż do regulacyji rik ka- 
nałowych, bez kotrych budowa kanałiw ne 

ast* sia podumaty. Jesły i nyni stoimo su- 

Protyw faktu, szezo wże rozpoczała sia u 
Nas w kraju regulacyja i szezo ta regulacyja 
Tozpoczała sia па osnowi tak falszywoho sta- 
howyska, to ciła Wysoka Pałata ne może 
Ynszoho stanowyska zaniaty jak tilko zaża- 
daty wid prawytelstwa, szczoby ono doro- 

óju zakonnoji interpretacyi autentycznoji 

ustałyło to, szczo zakon derżawnyj z r. 1901 
| rozp. min. handlu widnosiat | до bu- 
dowy rik kanałowych; ne każu wże pro 
Praeleriio ałe pro fułuro. 


budu maw czest pry kincy mojeji besidy 
postawyty, pozwolu sobi peredowsim taku 
rezolucyju postawyty : 


(czyta): 
„Wzywa się c. k. Rząd: ę 
І. by drogą autentycznej interpre- 


tacyi ustawy z 11. czerwca 1901 1. 66. 
d. p. p. i ustawy z 18. września 1901 
1. 108. d. u. kr. ustalił, że przepisy ustawy 
z 11. czerwca 1903 1. 66. d. p. p. і rozpo- 
rządzenia minist. Skarbu, z 28. kwietnia 
1903 1. 90. d. p. p. odnoszą się w całej 
swej treści do regulacyi rzek objętych 8. 2. 
ustawy z 18. września 1901 І. 103. dz. u. kr.; 


П. ażeby wydał jak najrychlej władzom 
i organom swym do przeprowadzenia regu- 
lacyi rzek kanałowych powołanych  zarzą- 
dzenie pouczenia w tym kierunku, by przy 
układaniu planów trasy regulacyi tych rzek 
miały na oku interesa rolnicze nadbrze- 
źnych mieszkańców, uwzględniały melioracye 
rolnicze, a przedewszystkiem zwracały uwa- 
gę na interesa rolnicze ludności włościań- 
skiej. 

IKM. by plany regulacyjne były przystę- 
pne dla wglądu wszystkich interesowanych 
jeszcze przed zatwierdzeniem takowych przez 
krajową komisyę po myśli 8. 4. rozp. minist. 
z 23. kwietnia 1903 І. 90. dz. р. р. i by 
przedtem zatwierdzeniem daną była wszyst- 
kim interesowanym możność wnoszenia prze- 
cim tym planom zarzutówe. 


To sut' perszi rezolucyji, kotri ja рід 
wzhladom zasadnyczym, szczo tak skażu, na- 
mirjaju Wysokoj Pałati peredstawyty. 

Odnak wypływom toho obydnoho, fał- 
szywoho stanowyska włastej regulacyjnych 
sut” dalszi konsekwencyi duże boluczi, nad- 
zwyczajno dotkływi, kotri interesowanych 
dotykajut. 

Peredowsim toje, szczom wże kazaw, 
imenno wyznaczenie komisyji obchodowoji. 


Piśla zakona derżawnoho z r. 1901 
maje sia perewesty regulacyja rik pry za- 
stosowaniu analogicznych prypysiw z zakona 
z 1873 r. wydanoho w sprawi wywłaszcze- 
nia hruntiw pid zeliznyci. 


Se znaczyt” szczo analogiczno do toji 
ustawy ' musyt buty wyłożenyj w Ко- 
żdij bromadi, kotru regulacyja dotykaje, plan 
regulacyjnyj i wsi interesowani парші) prawo 


Nechaj іо) »Lehrgeld« jakyj my seho, whladaty do toho planu i w wyznaczenim re- 
roku zapłatyły pry regulacyji Stryja, bude czyncy 14 дей, wnosyty zamity. Taki zamity 
Ostatocznym, - nechaj pry regulacyji ynszych | można takoź ustno wnosyty jeszcze pry ko- 
rik toho »Lehrgeldu« interesowani ne .pła- misyji obchodowoj, a komisyja obchodowa 
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maje sia widbuwaty w prysutnosty wsich 
interesowanych. . 


A jak sia to wsio widbuwaje w powiti 
stryjskim, majete Panowe dokaz w tim, szczo 
my doperwa na pidstawi deputacyji wysła- 
noji do p. Namistnyka uzyskały se, sżczoby 
taka komisya obchodowa sia widbuła iszczo- 
by toj reczyneć zistaw oznaczenyj. 


Ałe w mnohych powitach, w kotrych 
regulacyja piźnijsze buła perewedena, toho 
ne zachowano. 


Znaju np. słuczaj, szczo w dniach 22. 
i 28. weresnia t. r. mała sia widbuty taka 
komisyja obchodowa na Świczy рід Żura- 
wnom. 


I tohdy w żadnoj z hromad intereso- 
wanych ne wyłożeno planu regulacyjnoho. 


Ałe lude znały wże ciłu ricz i piszły 
do Starostwa, szczoby im tara plan pokazały, 
bo może budut musiły wnesty zamity. I szczoż 
im tam skazano? 


p Skazano im: Plan majete w obszari 
dwirskim w Żurawni, idit tam i perehladajte 
sobi. 


I pijszły lude do obszaru dwirskoho, 
ałe i tam planu im ne pokazano, bo jak ska- 
zano, obszar dwirskij ne maje do toho obo- 
wiazku. 


I tym sposobom hromady buły pozba- 
włeni najkardynalnijszoho prawa. 


Dnia 22. wereśnia pryjichaw delegat 
z Namistnyctwa i tohdy lude zhołosyły sia 
do neho, szczoby bodaj tohdy skorystały 
z swoho prawa i plany perehlanuły. 


Buło wyznaczeno, szczo komisya roz- 
poczynaje sia koło mostu nad Świczeju i szczo 
potom bude dalsze ity tymy hruntamy, kotri 
тари? buty regulacyjeju ditkneni. 


Zibrały sia pered komisyju na miscy 
рготадіапе interesowanych hromad, jak Du- 
brawka, Wołodymyrci i Melnycz. 


I tohdy skazano im: „Wy tut ne me- 
jete szczo robyty, idit na swoi hrnnta. 


I piszły łude na swoji hrunta i w do- 
szczi w słoty czekały wid hodyny 8 do 8 
а komisya ne pryichała. Idut tohdy do Zu- 
rawna i tam każut im: Wże wsio skinczene, 
protokił pidpysanyj i komisya poichała do 
Lwowa. 


W фо) sposib perewedeno komisyu ob- 
сподоми. I hrozyt se nam wsim tak w za- 
chidnoj jak i w wschidnoj czasty kraju i je- 
sły taki precedensy budut sia usteluwaty, to 
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tri ne budut maty możnosty pobaczenia pla- 
niw i wnoszenia zamitiw w najważnijszoj 
riczy. 


A teper szczo de merytorycznoj sto- 
rony tych żadań, szczo do merytorycznoj sto- 
гогу іо) regulacyi, imenno pry komisyi obcho- 
домо) i pered komisyjeju obchodowoju. 


Peredowsim riczeju najważoijszoju, ri- 
czeju kardynalnoju w sprawi regulacyi jest 
kwestya zaboru hruntiw pid regulacyu. To 
jest kwestya, о kotroj ja sia tut szyroko roz- 
wodyty ne budu, dlatoho, poneże sia sprawa 
pryjde okremo pered Wysoku Pałatu w spra- 
wozdaniu komisyi wodnoj w sprawi zminy 
8. 47. 


Ja buwjem autorom  фопо wnesku, a 
teper prychodyt win, jako wnesok Wydiłu 
krajewoho i własne znachodyt sia w komisyi 
wodnoj. 


Ne znaju, jaka sudba buła jeho w ko- 
misyi, ałe duma»ju, szczo wnesok бо) pryjde 
регед Wysoku Pałata i szczo tnhdy budu 
maw szcze nahodu o toj sprawi howoryty. 


Odnak znowu z praktyky sumnoj muszu 
stwerdyty, szczo toj zabir hruntiw dokonuje 
sia na nadzwyczajno wełyku skalu. 


W hromadach powita stryjskoho, w ko- 
trych interweniowawjem, w odnoj hromadi 
piśla planu mały zabraty 180 morhiw hruntu 
a w druhoj hromadi aż 200 morhiw. 


I to na jakim tytuli ? 


Na tim, szczo kołyś tam misce buło 
dobrom pubłycznym. 


Rika hirska, proszu Paniw, ne płyne 
odnym rusłom, szczo roku ona swoje rusło 
zminiaje i w odnym roku toje rusło jest 
o kilka kilometriw widdałene wid rusła po- 
perednoho roku. 


I szczoż każe skarb regulacyjnyj. 


I to moje i to moje, bo jesły kołyś 
w jakem miscy buło rusło riky, jesły rika 
jake misce ochrestyła na ricz skarbu, to wsio 
wże majno skarbu! ( Wesołość). 


" A teper dalsze. Skarb zaberaje hrunta 
z tytułu uzyskanych hruntiw t. zw. widsy- 
piw, t. zw. szutrowysk, bo każe, że hrunt ne 
używanyj, se własnist skarbu i zaberaje taki 
hrunta, chotisj ony buły zaintabulowani na 
włastyteliw prywatnych i chotiaj ony dawno 
perestały buty majnom pubłycznym. 


W toj sposib dochodyt sia do toho, 
szczo skarb wsio zaberaje i doperwa po we- 
łykych torhach dijszłyśmo do toho, szczo 
mohłyśmo wytorhowaty szczoś wid skarbu 


my bilsze budemo maty takych hromad, ko jz dałeko iduczymy obranyczeniamy, 
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Ozy odnak se włastywe, szczoby aż 
w dorozi torhu uzyskaty swoju własnist ? 


Proszu Paniw, preciń my meszkajemo 
у prawnoj derżawi i jesłyby se zrobyw pry- 
watnyj włastytel, tobyśmo słuszno protyw 
tomu wystupały (P. Kolischer. Fiskus ma 
osobne prawa). Fiskus maje okremi prawa, 
ałe ne piśla zakonu cywilnoho. My ne ma- 
jemo okremoho zakona cywilnoho діа fiskusa 
a okremoho dla osib prywatnych; zakon cy- 
wilnyj wsich zariwno obowiazuje. 


( Otżeż se neprawylne zaberanie hruntiw 
Jest riczeju perworjadnoj wahy. 


Nyni ne stawlaju żadnoho wnesku, bo 
znaju, szezo sprawa zminy 8. 48. jest w ro- 
boti i szczo ona jeszcze pryjde na poriadok 
dnewnyj. 


. Ne znaju wprawdi, jakoj operacyi bude 
pidlahaty win w komisyi, bo ne mawjem mo- 
źnosty semu pryhlanuty sia. Ałe to виб riczy 
nadzwyczajno ważni, kotri zi stanowyska 
pubłycznoho, zi stanowyska zakona, inaksze 
powynni buty traktowani, jak sut trakto- 
Wani, 


A teper proszu Paniw, szczo do samoj 
trasy. 


Trasa nowa absolutno ne czysłyt sia 
2 wymohamy hospodarstwa rilnyczoho. Mymo 
toho, szczo zakon wyrazno se nakazuje, trasa 
ne czysłyt sia z tym i czy nowa rika bude 
widtynaty 1000 czy 100 morgiw gruntu 
wid seła, czy ona znosyt ciłkom komunika- 
Cyu, czy znese ciłkom prystup do seła, z tym 
trasa ne czysłyt sia zowsim. 


Jak każu, bułaby możnist zapobihezy 
tomu, jesłyby okazuwano plany regulacyjni 
регей ich zatwerdżeniem, pered komisjeju 
obchodowoju, ałe se ne dije sia, a se jest 
stanowysko chybne, poneże interesowani ne ma- 
Jut imożnosty wnosyty zamitiw, trasa staje sia 
Prawosylna i zminyty jeji wże ne można. 


. Czasto czerez taku trasu hromada staje 
SIą ciłkom widtiata wid swoich najlipszych 
Uruntiw, wid swoho pasowyska. Proczytanyj 
mnoju $ 17 rozporjadżenia z r. 1903 zwu- 
czyt, szczo (czyta). 


„O skilko uderźanie nowych budowli, 
Wzhlaono urjadżeń zdiłanych w misce zny- 
Szczenych abo do użytku nesposibnych dorih, 
Mostiw i t. d. w  poriwnaniu z stanom po- 
Perednym  bilsze kosztuje, ponosyty bude 
> AW kosztiw administracya dorih wod= 

ch, 


Ь Koszta uderżania tych poodynokych 
udowli i uriadżeń, kotri w ciły naprawy 
znyszczenych komunikacyi uczyneno, a ko- 


2839 


trych poperedno ciłkom ne buło, ponosyt 
w ciłosty administracya dorih wodnych*, 

А рід tym wzhladom praktyka wykazuje 
ciłkom inaksze. 


'Treba zważyty, szczo duże czasto cze- 
rez taku hirsku riku jest perechid abo pere- 
win chudoby możływyj і 82020 majże ciłyj 
rik chudoba perechodyt, bo traflaje sia łysz 
2 bo 8 nedili w roku, koły woda jest wysoka 
i szczo koły Кошипікасуа pererwana. Koły 
odnak pryjde pohłubłenie koryta i zakulturo- 
wanie łozyny, perechodżenie bude wykluczene, 
straż nadriczna ne bude pozwalała perehona, 
bo musyt pylnowaty kultur. 


I tut oprawdane bude żadanie, szczoby 
własty ne stawały na widpornym stanowysku 
i szezoby uwzhadniały oprawdania hromadian. 


Tam, hde n. p. staje sia widtiate paso- 
wysko, musyt buty uriadżenyj widpowidnyj 
perehin pry pomoczy jakojś tratwy, abo pro- 
mu i se musyt buty uderzane kosztom fondu 
regulacyjnoho. 


Toho kosztu hromadi nakydaty ne mo- 
źna, bo zwidhy ona prychodyt buty w połe 
żeniu hirszim, jak buła peredtym. : 


Dalsze rozchodyt sia o prawa wodni. 


Proszu paniw! Zwyczajno nad rikamy 
sut młyny, kotri wid nepamiatnych czasiw 
stojat nad wodoju, kotru sprowadżaje sia 
z riky młyniwkoju a na rici jest jaz. 


Prychodyt teper regulacya i rusło riky 
perenosyt sia o kilometr abo dałsze. Jaz zny- 
szczenyj i młyniwka takoż; młyn  musyt 
staty. 


Ośżeż jesłyby własty stały konsekwen- 
tno na stanowysku $. 17 rozporiadżenia mi- 
nisteryalnoho, to nałeżałoby takomu własty- 
tełewy młyna abo ciłkom widszkodowaty za 
młyn, abo zrobyty jemu nowu budowu, ko» 
sztom fondu regulacyjnoho, 


Терег koły takyj włastytel młyna, któ: 
ryj 100 lit там prawo wodne, staje pered 
komisyju, to każe sia jemu zrobyty sobi plan 
swoim Kosztom, każe sia jemu robyty jaz i 
pryrikaje, szezo może sia skarb do tych ko- 
sztiw pryczynyt, 


То oczywydno jest stanowysko nespra- 
wedływe i z zakonom nezhidne. 


Oczywydno, szczo pobudowanie takoho 
jazu i budynku 5 abo 10 razy bilsze ko- 
sztuje, jak staryj młyn. A zwidky prychodyt 
takij włastytel do toho, szczoby taki wydatky 
ponosyty na uriadżenie toho, 82620 jemu re- 
gulacya faktyczno zabrała. 


Musymo otże wże a priori żadaty, 
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szczoby stanowysko skarbu  regulacyjnoho 
buło widpowidne do 8. 17. rozporiadżenia 
ministerstwa. 


To samo i o inszych prawach wodnych 
daśt sia skazaty. Mut prawa poboru szutru, 
kaminia, pisku z riky, a to sut prawa duże 
ważni dla wsich bromad. 


„ Терег hromady budujut sia tymy ka- 
miniamy, z piska majut zarobok, a teper 
pry regulacyi, koły berehy sut zakulturo- 
wani, koły dostup jest utrudnenyj, to abso- 
lutno musymo sia domahaty widpowidnoho 
uderzania i urjadżenia seho prawa. 


Otóż dlatoho ja pid tym wzhladom po- 
zwolu sobi postawyty ślidujuczu rezolucju 
(czyła) : 

„iV) by przed komisyą obchodową były 
plany i operaty regulacyjne wyłożone bezwa- 
runkowo w każdej interesowanej gminie do 
przeglądu iuteresowanych ; 


У) by komisya obchodowa uwzglę- 
dniała, zaś c. k. władza polityczna krajowa 
swem orzeczeniem ustalały żądania gmin i 
właścicieli nadbrzeżnych, konieczne dla za- 
pobieżenia pogorszenia wskutek  regulacyi 
stosunków gospodarczych tychże właścicieli, 
a w szczególności : 


a) by przez tworzenie nowych  prze- 
kopów nie były gminy odcinane od swych 
gruntów ; 

5) by tam, gdzie takie odcięcie jest 
koniecznem, urządzone były kosztem przed- 
siębiorstwa regulacyjnego komunikacye od- 
powiedne dla przechodu i przewozu plonów 
i przepędu bydła i by te komunikacye 
były kosztem tego przedsiębiorstwa utrzy- 
mywane ; 


є) by zakulturować się mające  prze- 
strzenie nadbrzeżne były kosztem  przedsię- 
biorstwa odgrodzone ой Bąsiednich  pa- 
stwisk : ; 

d) by tam, gdzie wskutek  regulacyi 
prawa wielu ze stron albo zmieniono, albo 
naruszono, danem było właścicielom tych zu- 
pełne odszkodowanie — względnie, by na- 
stąpiło kosztem funduszu regułacyjnego zu- 
pełne przywrócenie do dawnego stanu lub 
odbudowanie zarządzeń wodnych, wskutek 
regulacyi uszczuplonych lub naruszonych ; 


e) by zabezpieczonem było dla  do- 
tychczas uprawnionych wykonanie praw ry- 
bołostwa i polowania, jak niemniej prawo 
poboru kamieni, piasku i szutru.* 


Jeszcze odnu nadzwyczajno ważnu kwe- 
stju, kotra wyłaniaje sia pry regulacji rik, 
muszu pidnesty. 
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Jak ja wże skazaw piśla zakoniw, ko- 
tri ja tu widczytaw, regulacja rik maje po- 
lipszyty widnosyny rilniczi, ne może ich ро- 
hirszaty. 

Fymczasom w okołyciach nadricznych 
wychodiat* na werch toho roda pojawy, ko- 
tri z regulacji prynosiat” ne polipszenie, ałe 
takie pohirszenie widnosyn włastyteliw nad- 
bereżnych, kotrym wsi korysti regulacji ne 
sut” w syli zriwnoważyty. [menno rozcho- 
dyt sia o wypadok osuszenia paszi i ре- 
wnoho obezcinnenia i tojiż. Nyni, jak riky 
ваЄ ne uregulowani, w dykim stani, koryto 
ich je płytkie i woda, kotra pływe, wysoko 
pidpływaje ciłe poricze i ta woda upłodo- 
rodniuje korińci sej trawy, czerez toje вий! 
bujni pasowyska i sinożata sut” wydatni. 


Nyni pry regulacji i pohłubłeniu dna, 
tuja woda stiahaje sia na spid, ne bude бі 
sze spowniaty toj upłodorodniajuczoj fuukcji, 
otóż hrozyt” obezwartnenie і obsuszenie pa- 
szi. Se ne je ricz czysto-teoretyczna, sut” 
fakty. М. p. w Źurawszczyni opowidały meni 
włastyteli obszariw dwirskych, szczo w na- 
ślidok regulacji Dnistra, pasza spała o "/. 
cza$t wartosty. 


Czytawjem w odnij czasopysi  polskij 
w „dopysi z nad Buha*, szezo w nadbużań- 
skij storoni czerez ponyżenie koryta riky, 
wysochły pasowyska, zrobyły sia po prostu 
kaminnymy i popukały na kilka metriw i 
nijakij trawy ne wydajut”. 


Jesły sia zważyt, szczo виб powity 
nadriczni, de ciła wartist hospodarcza pola- 
haje na paszach, na płekaniu chudoby, de 
hruntu odnoho je duże mało i gazda po 
prostu ne reflektuje. na dochid z toho 
hruntu, ałe de forsa hospodarcza łeżyt” 
w chowi chudoby, w tij paszy, to pryznaśte 
Panowe, szczo taki storony po tych | ргосе- 
derach ne możut” sia usunuty wid pytania, 
jak regulacja wypade dla nych, szczo do 
ich paszy. 

Otoż w słuczajach, de interesowani pry 
regulacji stawały do protokołu komisji, sta- 
wlały żadanie, szczoby fundusz regulacji 
gwarantuwaw im, jesły szczoś takoho na- 
stupyt”, nawodnenie tych pasz. 

Ustawa każe, szczo regulacja musyt” 
służyty cilam  памодпепіа i widwodnenia. 
Otoż, jak z odnoj storony zapobihaje regu- 
lacja powini, tak z druhoj storony, koły hro- 
zyt obezwartnenie paszi, czerez osuszenie 
jeji powynno buty nawodnenie czerez szluzy, 
a jesły to nemożływe, szczoby buło dane 
widpowidne odszkodowanie. 

W  oreczeniu Namistnyctwa majemo 
duże korotko i praktyczno połahodżenu tuju 
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kwestju: „Temu wnioskowi się odmawia, 
bo to nigdy nie nastąpi*. ( Wesołość). 


Se je duże pomysłowo zrobłone i re- 
terent buw proroczym duchom chyba owja- 
ПУ), jesły tak apodyktyczno zapewniaje. Je- 
słyby można buło w dorozi rozporjadżenia 
Namistnyctwa, abo krajewoj ustawy zagwa- 
rantuwaty, szczo se nikoły пе nastupyt, 
to Jabym perszyj wnis projekt zakona, szczo 
Зоо uchwałaje, szczoby se nikoły ne na- 
stupyło i buwbym  wdowołenyj, ałe jesły 
toho ne możemo zrobyty, to ne możno staty 
Na stanowysku, szezoby dłatoho, szczo ko- 
muŚ* zdaje sia, szezo se ne nastupyt, wid- 
niata buła storonam interesowanym możnist 
dochodżenia swoich praw. Dlatoho pozwa- 
laju sobi szcze odnu rezołucju  dodaty, 
Szezoby buło іа interesowanych prawo za- 
stereżene (ceyta) : 

„/) by w orzeczeniach zastrzeżonem było 
dla jnteresowanych prawo do nawodnienia 
gruntów kosztem funduszu regulacyjnego, 
względnie do odszkodowania na wypadek, 
gdyby regulacya spowodowała pogorszenie 
gruntów i pastwisk nadbrzeżnych.* 


W kincy szcze odna ricz. W zasadi u 
Nas ustawa ne diłaje wspiat ałe jesły wypa- 
dok jakijś zistaw riszenyj  czerez mylne 
zastosowanie zakona, czerez newłastywu in- 
terpretacju, a wsi sut” pereświdczeni, szczo 
w tim słuczaju se mało misce, to sprawe- 
dływist nakazuje szczoby buła restytucya 
in integrum. 


.. Otóż tam, de toho roku buła storoni 
widniata możnist dochodżenia swoho prawa, 
9 toje żadanie słuszne, na zakoni oparte, 
ne buło w widpowidnyj sposib połahodżene, 
szczoby w tij sprawi buła pewnoho roda re- 
stytucja, szczoby można buło w dorozi wid- 
Powidnoho oriczenia, abo czerez znesenie to- 
ЩО oriczenia zaspokoity tii najważnijszi do- 
Шабапіа sia storon i dlatoho stawleju pośli- 
dnu rezołucju ślidujuczoho zmistu (czyta). 


„VI. by w wypadkach, w których postę- 
POwanie regulacyjne bez uwzględnienia tych 
zasad lub w brew takowym nastąpiło, wydane 
orzeczenie zniósł i zarządzenie ponownych 

Omisyj obchodowych zarządził”. 


Se bułyby najważnijszi riczy, jaki ja 
Dry sprawi regulacyji rik kanałowych uwa- 
aw za widpowidne pidnesty. 


Ne diłaju toho dlatoho szezoby iz іо) 
trybuny agituwaty protyw regulacji, bo regu- 
acju uważaju za duże pożadanu, uważaju 
regulacju rik kanałowych za odyne dobro 
z ciłoho zakonodawstwa kanałowoho i buw- 
"Ym perwszym za tym, 8а2с20бу ona buła 
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w jak najszyrszim objemi w kraju jak naj- 
skorsze wprowadżena, odnak maju prawo ża- 
daty i dumaju, szczo Wysoka Pałata takoż 
maje prawo zazoaczyty w tim naprjami, szczo- 
by regułacja ta nebuła zwychnena, tilko wid- 
powidno do wydanych prepysiw perewedena. 
szczoby ona dała gwarancju krajewy, szczo 
dijstno ta wełyczezna, wikopomna akcja, ko- 
tra nas stilko kosztuje hroszej i zachodiw i 
stilko żertw toho kraju bidnoho, szczoby dij- 
stno wyjszła na pożytok interesowanych i 
spowoduwała naślydky błahodatni dla ciłoho 
kraju. 


(Oklaskż). 


Zastępca Marszałka. Kto popiera te 
rezolucye p. Oleśnickiego, zechce rękę pod- 
nieść. ( Dostateczna ilość). Jest poparta. 


Czy żąda kto jeszcze głosu? 

P.Męciński: Proszę o głos. 

Zastępca Marszałka. Głos ma p. Mę- 
ciński. 

P. Męciński. Wysoki Sejmiel 


Przy uchwałaniu ustaw, rezolucji, czy 
postanowień, często pod wpływem rozmaitych 
moralnych motywów oddajemy swoje głosy. 


z ться «ринви 


Czasem wchodzą w grę najważniejsze 
interesy narodowe, czasem względy społecz- 
nej natury, a nareszcie zdarza się i tak, że 
ktoś należąc do tego lub owego stronnictwa 
w myśl jego zasad i jego zapatrywań, w ten 
lub inny sposób oświadcza się za daną kwe- 
styę. 

Kwestya, która w tej chwili jest na 
porządku dziennym, innej jest natury. 


Przeciwko zapatrywaniom, o ile one 
tylko są zdrowe i na faktycznym stanie rzeczy 
oparte nikt nie oświadczy się z powodu róż- 
nicy w zapatrywaniach politycznych, lub też 
różnicy co do narodowości. 


Wszyscy uznajemy, że sprawa ta ogól- 
nie obchodzi kraj cały i wszystkich bez ró- 
żnicy warstw naszego społeczeństwa, a doty- 
ka ona w pierwszym rzędzie tych, którzy 
mieszkają nad większemi rzekami czy to już 
uregulowanemi, czy jeszcze regulować się 
mającemi. 

Dlatego w r. 1901, kiedy uchwaliliśmy 
ustawę krajową o regulacyi rzek kanałowych, 
pozwoliłem sobie z tego miejca wyrazić pe- 
wną obawę, nie co do użyteczności kauałów, 
nie со do użytyczności regulacyi, аїв pozwo- 
liłem sobie wyrazić obawę, czy w czasie wy- 
konywania jej, nie zajdą pewne momenta i 
nie nastąpią te wypadki, gdzieby interesowa- 
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ny w miejsce korzyści, mógł odnieść poważną | 1901, w tej ustawie mieszczą się także ро- 


szkodę. 


A jeżeli wypowiedziałem te moje pes- 
synistyczne zapatrywania wówczas, to może 
one były wypływem tego, że mieszkam nad 
jedną z rzek większych i od lat 40 patrzę 
się i doświadczam na własnej kieszeni skut- 
ków regulacyi, która jak dotąd, dodatnich re- 
zultatów nie przyniosła. 


Wierzę chętnie, że będzie się rzecz ta 
lepiej działa w dalekiej przyszłości, bo ani 
na chwilę nie wątpię o najlepszej wierze 
wykonaweów, którzy tę rzecz mają w ręku, 
i wiemy zresztą, że przy większych fnndu- 
szach i objęciu całej regulacyi jednym wiel- 
kim planem, rzecz wykonana być może lepiej 
i dokładniej. 


Ale ludność kraju, proszę się nie dzi- 
wić, jeżeli z pewną obawą i z pewnem nie- 
dowierzeniem patrzy na tę akcyvę, choć jak 
będzie — powiadają zobaczymy w przyszło- 
ści, a jak było dotąd, znamy tę rzecz z prze- 
szłości. 


To со tutaj poprzedni mowca podniósł 
że działo się tak przy regulaczi Stryja i 
Świcy, jako rzek kanałowych, że nie uwzglę- 
dnione zostały pewne przepisy i rozpor ządze- 
nia zawartę tak w ustawie państ wowej, jak 
i ustawie krajowej, mnie — przyznam się — 
strachem przejmuje. 


Bo i cóż działoby się dopiero, gdyby 
regulacya rzek kanałowych nie odbywała się 
pod tem zastrzeżeniem i temi kautelami 
które zabezpieczają rolników od szkód mo- 
żliwych, pozwalają bronić im swojej wła- 
sności, a które to rozporządzenia wyraźnie 
orzekały tak co do zabrać się mających. 
gruntów, jakoteż utrzymania  Копацпікасуї, 
pojła, praw wodnych itp., wogóle tego, co 
się tyczy kultury. 


Nie znam powodów i kosztów, które 
władzę wykonawczą spowodowały, że tak 
się nie działo przy regulacyi rzek Stryja i 
Swicy, ale stać muszę na tej bezwzględnej 
zasadzie, że słuszność i sprawiedliwość mu- 
szą być podstawą wykonania każdej u- 
stawy. 


No, i nie wiem dlaczego tak się nie 
działo. 


Zwracam uwagę Wysokiej Izby, że 
w całej tej sprawie regulacyi, publiczność i 
opodatkowani są w trudnych nieraz warun- 
kach, bo istnieją najrozmaitsze ustawy, 
istnieje ustawa państwowa z 11. czerwca 
1901, do tej ustawy są rozporządzenia wy- 
konawcze Ministerstwa, istnieje znów ustawa 
krajowa w ramach tamtej z 18. września 


і stanowienia co do regulacyi rzek spławnych 
na wyłączny koszt państwa i co do regula- 
cyi rzek kanałowych na koszt państwa i 
kraju, tak, że trzeba być fachowcem, techni- 
kiem wodnym i prawnikiem, Żeby się dość 
łatwo zoryentować w tej całej rzeczy. 


I ludność, pod wpływem strachu  ра- 
trząc na tę akcyę, wyznać się i dość zo- 
ryentownć się w lesie tych ustaw nie 
może. 


Powiększa zaś jeszcze tę niewiarę i te 
obawy nasze stara ustawa wodna z roku 
1875, 


Już w roku zeszłym przy sposobności 
wniosku o zmianę 8. 47. pod tym względem 
w tej Wysokiej [zbie odbyła się długa 
dyskusya. 


a właściwie mieszkańcy nad- 
dotychczasowemi re- 


Kraj, 
rzeczni, są przerażeni 
zultatami. 


Informacye rządowe np. wykazują, że 
dziś własność skarbu, jako funduszu regula- 
cyjnego wynosi 3500 hektarów nad rze- 
ami. 


Ja nie zaprzeczając prawdziwości tej 
cyfry, muszę wyrazić moje mniemanie, że 
cyfra ta jest nadzwyczaj niska i przypusz- 
czam, że 3500 hektarów, to jest ta prze- 
strzeń, która już hipotecznie jako własność 
państwowego funduszu budowli wodnych 
uznana i przeprowadzona została, a inne, 
które są czy to w nieustających sporach, czy 
procesach jeszcze nie weszły | у ten 
ogólny rachunek. 


Jeżeli więc od 1875 r. do 1905, czyli 
przez 3) lat rezultat był taki, że mie-zkańcy 
nadrzeczni і właścicie!e gruntów, czy mniej- 
szej, czy większej posiadłości, to wszystko 
jedno, w reżultacie otrzymali tylko to, że 
ubyło. z ich terytoryum 3500 hektarów prze- 
strzeni, a rzeki z wąskich koryt stały się 
w innych miejscach rzekami na parę kilo- 
metrów, a szkody wodne w czasie nie- 
szczęść powodziowych nie tylko się nie zmniej- 
szyły, ale znacznie zwiększyły; to nie dziw- 
nego, Że wszyscy mieszkańcy nadrzeczni 
wogóle, а włościanie w szczególności, z wiel- 
ką obawą i niedowierzaniem patrzą, na tę 
akcyę. 


Ja nie wątpię, że władze dołożą wszel- 
kich starań, żeby twzymać się ściśle posta- 
nowień ustawy i Że przy budowie innych 
rzek kanałowych nie usłyszymy takich za- 
rzutów, jakie z ust p. , Oleśnickiego słysze - 
liśmy. 
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Ale ną to potrzeba wyrażenia dość 


energicznej i silnej woli Sejmu, o której ani; 


na chwilę nie watpię, 


. Rezołucya p. Oleśnickiego w każdym 
razie prowadzi do bliższego zbadania całej 
Sprawy, 

Należałoby zatem, aby komisya wodna 
każdą z tych rezołucyj szczegółowo wzięła 
pod rozwagę i przyszła do Sejmu z opinią, 


ан sobie na podstawie dat i faktów wy- 
obi. 


Pod względem formalnym przyznaję, 
że może nie w tem miejscu był czas i sto- 
sowna рога na te rezolucye. 


- Są bowiem 2 przedłożenia w tej ma- 
їєгуї, jedno о budowie dróg wodnych i dru- 
8le, o regulacyi rzek kanałowych. Dotąd 
mamy. na pulpicie tylko pierwsze z tych 
Przedłożeń ; drugie, o budowie rzek kanało- 
wych dopiero dostaniemy i tam właściwie 
byłoby miejsce na te rezolucye. 


. Ale skoro już się dziś o tem mówi, to 
nie będzie się drugi raz dyskusyi prowadzić, 
Więc to nie nie szkodzi. 


Godząc się zatem w zupełności na re- 

zolucye p. Oleśnickiego, jeszczebym tylko to 
dodał, żeby komisyi wodnej polęcić przed- 
łożenie sprawozdania jeszcze w ciągu bieżą- 
cej sesyi sejmowej. 
й Pod względem paragrafów i brzmienia 
ich nie będę nudził Wys. Izby wywodami. 
Р. Oleśnicki, jako prawnik, już to uczynił i 
wykazał, jakie istnieją sprzeczności między 
wykonaniem a brzmieniem ustawy. 


Tu tylko ogólnie należy zaznaczyć, że 
Przy uchwalaniu tych ustaw tak w Radzie 
baństwa jak i w Sejmie, uchwalający mieli 
Szczególnie na oku interesy rolnictwa, kul- 
tury, melioracyj i t. d. 


I gdyby te względy nie były dość sil- 

Ше w ustawie zastrzeżone, to z pewnością 

ADI Koło polskie we Wiedniu, ani też Wys. 

M nie byłyby się na tę ustawę zgo- 
у. 


„. Należałoby zatem żądać, ażeby to teraz 
Ściśie było wykonane. 
. Wie mogę zaprzeczać faktów, podnie- 
Slonych przez p. Oleśnickiego, ale chciałbym, 
żeby komisya je zbadała, a to da nam pe- 
Wność, a przynajmniej nadzieję, Że przy 
dalszych regulacyach względy rolnictwa i 
kultury ściślej będą przestrzegane. 


. Popieram więc odesłanie tych rezolu- 
Су) do komisyi wodnej, ale z tym  додаї- 
kiem_ żeby komisya jeszcze w tej sesyi, czy 
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jto w osobnym wniosku, czy też przy sposo- 


bności przedłożenia o regulacyi rzek kana- 
łowych, rzecz tę Wysokiej Izbie przedło- 


г żyła. 


(Brawa i oklaski). 


Żastępca Marszałka. Głos ma p. Ko- 
lischer, 

P. Kolischer. Wysoka Izbo! 

Podniósł już p. hr. Мес'йзкі w swem 
przemówieniu, że ogromnie ważne i cenne 
wywody p. Oleśnickiego właściwie nie stoja 
w związku bezpośrednim z kwestyą stojącą 
obecnie na porządku dziennym, a to dlatego, 
ponieważ rzeki kanałowe t. j. te rzeki, któ- 
re właściwie są rzekami takiemi, jak wszy- 
stkie inne, ale które my według innego 
sposobu finansowego regulować mamy z po- 
wodu kanałów, — przy innej sposobności 
wkrótce przez p. Kozłowskiego referowane 
będą. Z tem wszystkiem jednak, ta dyskusya 
nie była straconym czasem. 


Р. р. Męciński i Oleśnicki dali nam tak 
szeroki obraz rozmaitych mankamentów 
w wykonaniu ustawy, że fakta przez nich 
przytoczone będą najniezawodniej podstawą 
gruntownego zbadania i studyum w komi- 
syi wodnej, która temi dniami zajmie się tą 
sprawą. 

Nie podlega bowiem najmniejszej wąt- 
pliwości, że gdy uchwalaliśmy te ustawy 
we Wiedniu i tu w Sejmie, mieliśmy wszy- 
scy jednę myśl przewodnią, a mianowicie 
i ci którzy chcieli kanałów i ci którzy ich 
nie chcieli, na jedno jednak się godzili: że 
przy tej sposobności można będzie osiągnąć 
pewne: pozytywne rezultaty dla kultury kra- 
доме) w domu, dla poprawienia stosunków 
rolniczych, 


I naturalnie, że nikt nie chce regu- 
lować, meliorować, ażeby rzecz popsuć, 
tylko na to, ażeby jego mienia otoczenie by- 
ło lepszem, więc ażeby pod względem rolni- 
czym mógł lepiej i pod korzystniejszymi 
warunkami produkować. 


Zanim więc przejdę do przedmiotu, bę- 
dącego teraz na porządku dziennym, to niech 
mi wolno będzie zrobić jedną uwagę ogól- 
ną, a mianowicie, Że nie wolno nigdy robić 
ustawy albo ducha ustawy odpowiedzialnymi 
za to, jeżeli ta ustawa chwilowo nie jest 
dostatecznie wykonywaną albo niekorzystnie 
interpretowaną; ale że rzeczą jest Sejmu, — 
jeżeli taka interpretacya jest w sprzeczności 
z duchem ustawy, ją reklamować I nie 
wątpię, że Rząd krajowy, który jest do głębi 
przejęty celem tej ustawy, t. j. nie szykano- 
nowaniem publiczności, tylko zrobieniem dla 
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niej pewnych korzyści, z pewnością poprze 
wszystkie racyonalne, umiarkowane a nie 
dorywcze tyko interwencye Sejmu. Pod 
względem formalnym godzę się najbardziej 
na zapatrywanie p. Męcińskiego, że 6 czy 7 
rezolucyj nie można tak na poczekaniu dziś 
załatwić, lecz że należy je przekazać komi- 
syi, z tem, ażeby w najbliższych dniach przy 
sposobności sprawozdania kanałowego, przed- 
łożyła sprawozdanie Wysokiej Izbie. 


Prezesa komisyi nie ma dziś we Lwo- 
wie, ale ja jako jego zastępca biorę na sie- 
bie ten obowiązek postarać się, ażeby że 
sprawozdaniem odnośnem, po zasiągnięciu 
opinnii władzy rządowej tj. Namiestnictwa i 
tegoż inżyniera technicznego, jeszcze w tej 
sesyi przyjść przed Wysoką Izbę. 


O jednem atoli nie wolno zapomnieć. 
Jeżeli to, co p. hr. Męciński nie tylko dziś, 
ale przy najrozmaitszych  sposobnościach 
i epokach, z całą powagą swej osobistości 
najkonkretniej w tej Izbie powiedział, a mia- 
nowicie, że ludność na dziś nie ma korzyści, 
przynajmniej bezpośredniej z regulacyi, lecz 
przeciwnie ma ogromne szkody, to trzeba 
uwzględnić przy tem jedną rzecz. — Austrya, 
proszę Panów, jest krajem, prowizoryów, 
i jest krajem, w którym (przepraszam Panów 
zastępców Rządu) nie ma najmniejszej idei 
przewodniej ekonomicznej, na żadnem polu 
(P. Stapiński: Bardzo słusznie. Tak jest!) 
lecz wszystko, co się dzieje, to są tylko do- 
rywcze impeta, wynikające z każdorazowej 
konjuktury politycznej. 


Ale ten proces odbywa się nie tylko 
u nas w kraju -— to samo dzieje się w Ty- 
rolu, Voralbergu, Tryeście i Czechach. 


Te prowizorya są więcej lub mniej 
znośne, więcej lub mniej szkodliwe tam, gdzie 
jest ląd stały. — Woda atoli, proszę Panów, 
to nie jest rzecz martwa, i jako rzecz nie 
martwa, tylko żyjąca, prowizoryów nie znosi, 
lecz mści się za każde prowizoryum, i dla- 
tego w całym cywilizowanym świecie, jeżeli 
się z tą żyjącą wodą zaczepi, to stara się 
zastosować do jej natury i załatwić się z tą 
operacyą jak najprędzej. 


Во wiemy, proszę Panów, począwszy 
od Francyi, a skończywszy na Rosyi, gdzie 
najbieglejsi technicy operacyę tę wykonywali, 
a jednak wykonali ją fałszywie, każda bo- 
wiem choćby najmniejsza regulacya jest ope- 
racyą tego, co Bóg stworzył. To jest opera- 
cya tego, co się z biegiem czasu w naturze 
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nie kończy, to rezultat tej operacyi musi 
być zły, (P. Stapiński : Musi być kalectwem) 
musi їуб kalectwem. 


I na tem polegają w całej Austryi te 
same błędy, które nam tu p. hr. Męciński 
przytoczył. 


Opowiadają nam to samo w parlamencie 
nasi koledzy Włosi, Niemcy i Czesi. 


Bo Rząd liczy się budżetowo z pewną 
kwotą, a rzeka się z tą kwotą nie liczy. 


(Р. Skołyszewski: Bramo!) 


Jeżeli Panowie popatrzycie na nasz 
budżet, to zobaczycie, że, zdaje mi się, w r. 
1903 urzędnik wpisał, mówię to tylko exempli 
gratia, że regulacya rzeki Wisłoki ma być 
za 10 lat gotowa. 


Ale zarazem ten sam urzędnik w innem 
ministeryum nie zapisał "|, części na tę 
regulacyę tylko М... To znaczy, że wprawdzie 
w programie technicznym ta woda ma być 
za 10 lat wykończona, ale z całą świado- 
mością drugie ministeryum, nie już rolnictwa, 
nie handlu, ale ministeryum skarbu prelimi- 
nuje "а: 

Albo jeżeli kiedyś zdarzy się tak, jak 
się to stało w Galicyi, czy innym kraju, ze- 
szłego roku, że z powodów budżetowych 
przesłano pieniądze dopiero w Sierpniu czy 
wrześniu, i wskutek tego praca, którą miało 
się wykonać przez 6 czy 7 miesięcy, robiło 
1 albo dwa lata. 


(P. Stapiński. To było w Galicyi). 


Czy myślicie Panowie, że te siły natury, 
które są w tej rzece uspione, że one są 
uspione tak długo, aż referent zrobi swoje 
sprawozdanie. 


Nie, to nie jest organizm martwy, lecz 
żyjący. 

Dlatego ja, chociaż nie jestem Niem- 
cem ani Prusakiem, ale muszę przyznać, że 
w Niemczech miarą każdej roboty jest sy- 
stem i konsekwencya. 


Jeżeli król Pruski, który jest  огедо- 
wnikiem regulacyi rzek i do takiego progra- 
mu się bierze, toby wydarł poprostu urzę- 
dnikowi oczy, gdy by we wrześniu albo sier- 
pniu przyszedł kto z robotą, która ma być 
w zimie zabezpieczoną, a w marcu rozpoczę- 
tą. Tu jest właśnie mankament austryacki. 


Dość już trudności robi rzeka, w której 
działają siły przyrody, ale jeżeli ten człowiek 


utworzyło, a operuje zdrowy, silny organizm | prócz tych wszystkich trudności ma jeszcze 
naturalny, czyli technik. Jeżeli taka operacya iz głupią, zaskorupiałą, ciasną biurokracyą 


trwa nieskończenie długo, jeżeli się ta ope- 


do walczenia, jeżeli ta biurokracya o niczem 


racya, raz tu, a raz tam odbywa a nigdzie ;innem przez całe Życie nie myśli, jak tylko, 
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jak „SIę przez pewne sprawy przemycić, jak 
Można mieć głos w tuj lub owej partyi — to 
Może być, że jest to wielka sztuka dyplo- 
Matyczna, ale woda na tej dyplomacyi się 
nie rozumie. - 


А teraz przychodzę do przedmiotu sa- 
mego. Proszę Panów, rzeki i regulacya rzek, 
Jeżeli one będą dobre, dobrze przeprowadzo- 
пе, to o ile te wszystkie skandale, które się 
dzieją — jak top. hr. Męciński przedstawił — 
nie będą z wodą robione, t. zn. jeżeli się 
nie będzie z wodą przez 30 albo 40 lat pa- 
skudzić i szkodzić zamiast pomagać, to są to 
rzeczy, które przy systematycznej i rozum- 
nej pracy mogą oddać usługi tej samej ge- 
neracyj, tej samej epoce. Jeżeli uchwaliliśmy 
W Wiedniu przy tej sposobności drugą usta- 
Wę, która nawet we własnym obozie, bo tak 
wybitna głowa, jak p. Oleśnicki, powiedział: 

© jest jedyna korzyść, którą my z tej 
ustawy możemy mieć, że te rzeki będą regu- 
lowane, więc inne można mieć na te rzeczy 
Poglądy, a druga korzyść należy nie do tej 
epoki, tylko do następnej generacji. My, 
którzy wierzymy w odrodzenie naszego вро- 
łeczeństwa bez względu na naród lub szczep 
ten kraj zamieszkujący i którzy wierzymy 
w naszą przyszłość, nie możemy robić  poli- 
tyki opartej o następny rok; tak samo jak 
kulturujemy las z całą świadomością, że 
tego lasu niedożyjemy i mimo to ci, którzy 
lubują się w lesie, z całą miłością pielęgnują 
80, tak samo my, prócz tej polityki aktual- 
nej dzisiejszej, musimy robić też politykę dla 
haszych dzieci. Ja wierzę w to, де, jeżeli 
kanały z Wiednia będą zbudowane -- pod- 
kreślam 10 razy „jężeli* — jeżeli ta cała 
Ustawa nie będzie tylko jednem  wielkiem 
szachrajstwem, to ta ustawa w swoich kon- 
sekwencyach naszemu krajowi, a także i ca- 
emu państwu przyniesie bardzo wielkie ko- 
Tzyści, korzyści, których my prawdopodobnie 
Ше dożyjemy, ale z których nasze dzieci 
dą miały pożytek, I jakkolwiek z każdą 
Minutą tych obrad liczyć się musimy, poczu- 
Wam się do obowiązku najjaśniej, najwyraź- 
Ше) і bez zastrzeżeń podnieść wagę tej 
Sprawy, Nie wejdę w szczegóły, ale Pa- 
Lowie musicie liczyć się z następującymi 
faktami. 


ki Raz ztem, że żyjąc w Austryi, od wiel- 
ich punktów zbytu jesteśmy nadzwyczajnie 
od aleni, i że mamy ze zbyt wielkiemi odle- 
Słościami do liczenia się, aby produkta naszej 
Ргасу tam przewieźć. Po drugie, musimy li- 
Czyć się z faktem, Że rządy się zmieniają, 
zapatrywania się zmieniają i że rozumna 
Polityka kraju a la longue musi się starać 
ой tych zewnętrznych czynników stać się nie- 
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zawisłą. Zewnętrzne czynniki są dzisiaj, że 
jest prąd w ministerstwie kclejowem popie- 
rać rolnictwo, popierać prowincye zaniedba- 
ne, jutro przychodzi p. dr. Forszt. 


(P. ks. Pastor. Już przyszedł), 


— a jak ks. prałat mówi, już przyszedł i 
oto występuje z następującym planem: Dla 
mnie Czechy są bliższe, niż Czerwona Ruś 
i ja wolę robić taką politykę, która więcej 
na korzyść Czechów wypadnie, niż na ko- 
rzyść Czerwonej Rusi. Sam powiem: gdzie 
to jest napisane, że jest taryfa dla bydła, 
nafty, siana, spirytusu. Sa jakieś ogłoszenia, 
— te muszą być, 


Np. w tej chwili rząd nosi się z nastę- 
pującym poglądem. Na powitanie p. dra 
Forszta, spirytus podwyższyć o 1009, naftę 
czyli ropę między 50 a 100%, drzewo 
w pierwszych etapach, relacyach, podwyższyć 
o jakie 459/, a możność eksportu drzewa 
do Saksonii, Bawaryi przez pewną taryfę, 
która jest od Stryja na wschód, zupełnie 
znieść i oddać częścią konkurencyi węgier- 
kiej, częścią czeskiej. Pod tym względem 
muszę oddać całą sprawiedliwość, że jak te 
wielkie kwestye -- było to przy cukrze i 
przy innej sposobności -— mieliśmy z rządem 
do rozstrzygnięcia, pomimo antagonizmu po- 
litycznego przy wałkach i zapasach w Wie- 
dniu posłowie ruskiej narodowości przy ka- 
żdej sposobności nas popierali. 

Muszę im oddać tę sprawiedliwość, że 
na tym punkcie nigdy nie poszedłem do ru- 
skich kolegów, ażebym ich głosu nie pozy- 
skał. Ale skonstatować proszę, co każda wal- 
ka o każdą taką pozycyę kosztuje. I czy nie 
jest naturalniejszem, żeby choćby częściowo 
zrobić się niezawisłym od tych wszystkich 
wpływów z zachodu, które czy są zastąpio- 
ne w parlamencie czy nie, w to nie 
wchodzę, wpływów większych niż my, czy 
nie lepiej, ażeby się częściowo przynajmniej 
pod względem nietylko masalnych produktów, 
ale i wszystkich transportów od każdorazo- 
wego rządu wyemancypować ? 


A drogę do tego wskazała nam histo- 
rya wszystkich cywilizowanych krajów: są 
to drogi wodne. Przy tych drogach wodnych 
trzeba jednak jedną iluzyę z fantazyi wykre- 
ślić. Droga wodna — nie jest drogą wodną! 


Droga wodna na rzece, to całkiem co 
innego, jak droga wodna na morzu, a znowu 
droga wodna na kanale, to znowu coś cał- 
kiem innego, jak na rzece. 


Morze, rzeka, kanał — to są trzy po- 
jęcia, trzy różne co do kosztów sposoby 
transportu. Wszak jest rzeczą naturalną, że 
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na morzu, gdzie można jechać ogromnymi 
statkami, koszt transportu jest minimalny; 
znacznie droższy jest na rzece, a najdroższy 
jest na kanale, gdzie trzeba różnice niveaux 
pokonać, częścią przez szluzy komorowe, 
częścią przez inne środki; a oprócz tego li- 
czyć się z wielkimi kosztami założenia. Je- 
dnak nawet ten drogi kanał ma nierównie 
mniejsze koszta własne, niż kolej żelazna, a 
te koszta własne kolei żelaznej nie będą 
w pochodzie. cywilizacyi ludzkości ciągle tań- 
szymi. Proszę Panów, to wszystko, eo dziś 
widzicie, nie jest tylko wypływem agitacyi, 
lecz wypływem całego rozwoju stosunków, 
źe ludzie drożej żyją, że muszą być lepiej 
płaceni. Zważcie też dalej na to, że każda 
kolej i każdy lądowy transport ша koszta 
własne w bardzo wielu pozycyach się zwię- 
kszające, przy zwiększającej się kulturze lu- 
dzkości i że taryfy nie mogą być ciągle tań- 
sze, bo jeżeli będą ciągle tańsze,to z jednej 
strony może p. minister skarbu zapłaci, ale 
z drugiej strony musi to chłop w podatkach 
- pokryć. Więc trzeba szukać w takich sto- 
sunkach, w jakich my żyjemy, w stosunkach, 
gdzie się nie ma do punktu odbytu 5, 10 
lub 20 mil drogi, lecz ogromne przestrzenie, 
trzeba szukać sposobu, w którym te koszta 
własne są mniejsze niż na lądzie. 


I dlatego, jeżeli my, nasza generacya, 
więcej zrobić nie możemy, ponieważ Austrya 
ma pod tym względem niebywały grzech za- 
niedbania, to pozostawmy przynajmniej re- 
zultaty tej roboty drugiej generacyi. Gdy p. 
minister Koerber z tym wielkim miliardo- 
wym projektem przyszedł, on sobie przy tem 
nic nie pomyślał. Wszystkie idee przewodnie 
ekonomisty, wszystkie myśli męża stanu były 
mu zupełnie obojętne. On wtedy nie miał 
nic innego na myśli, jak tylko zrobić jedno, 
Żeby sprawy narodowe tak samo wprowa- 
dzić na inne tory, jsk teraz inne ministerya, 
po tej lub owej stronie Litawy chcą znów 
sprawy narodowe wprowadzić na tory 50- 
cyalne. Czy obecnie ta rzecz się tak samo 
powiedzie, jak się wówczas powiodła, przy- 
szłość pokaże. 


Kazał nam więc wtedy p. Коегрег 
uchwalić kolej alpejską i przedłożył nam 
gruby tom, zielonkowato oprawny, z masą 
map, a my przypuszczaliśmy, że w tym 
grubym tomie plany, 'kosztorysy, szczegóły, 
odpowiedzą prawdzie. 


My, posłowie mogliśmy mieć tylko 
małe pojęcie rentowności, które w 2-im 
zeszycie przedłożył i ja sam z tego prawa 
korzystałem, ale tego nie mogliśmy pojąć, 
że rząd zapomni o stacyach, o budynkach 
stacyjnych, że zrobi sobie na mapie plan, 
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i według całkiem innego planu będzie mu- 
siał kolej budować, bo tam, gdzie była ona 
na mapie wymalowaną, w ogóle kolei bu- 
dować nie było można. 

( Wesołość.) 


Nie mogliśmy przypuszczać, że rząd 


in. p. nie kalkulował, iż jeżeli się nagle zbu- 


duje takie ogromne koleje, to cement użyty 
Inie będzie tańszy, a jeżeli się poprzedni 
|rząd, p. Wittek, tłómaczył, że się z tymi 
wszystkimi czynnikami nie liczył, że za- 
pomniał, iż w alpejskich prowincyach ludność 
nie mieszka koło kolei i że trzeba na kole- 
jach porobić magazyny i przyszedł do re- 
zultatu tego, że deficyt wyniósł 90%, — to 
Panowie pojmiecie, że to co się stało, było 
tylko wymiarem sprawiedliwości. 


Ale wówczas, gdyśmy to uchwalali, nie 
mogliśmy tego jako politycy uchwalić nie 
biorąc coś i dla naszego kraju i dlatego 
mieliśmy najjaśniejsze pojęcie, że rząd co do 
sprawy wodnej i kanałowej, żadnych studyów 
lnie robił i że uchwalaliśmy ustawę, która 
była właściwie romansem. 


Romansem była ustawa wodna i usta- 
wa о budowie kanałów w Austryi; nie 
uchwalaliśmy co to będzie kosztówać a 
uchwaliliśmy, co się wiąże, że przy tej 
sposobności mają być rzeki uregulowane. 


Dziś rząd zaczyna się z tego interesu 
wycofywać, i dziś, dostawszy pieniądze 
i kredyt dodatkowy na koleje alpejskie, przez 
usta posłów, o których się wie, że z obec- 
nym kierownikiem ministerstwa mają bardzo 
bliskie stosunki, mianowicie przez p. Skene, 
І przedkłada, że tam popełniono lekkomyślność, 

w którą nie można po raz drugi popaść -- 
i rząd poraz drugi w jednem dziesięcioleciu 
nie dotrzymuje ustawy. - 

То, czego się żąda od najbiedniejszego 
I chłopa, t. j. ażeby miał respekt przed ustawą, 
przed autorytetem — tego rząd nie dopełnia. 


(Brawa) 


(Р. Kramarczyk. Tak jest!) 

Faktem jest, że ustawa cukrowa parla- 
mentarnie załatwiona, dotychczas w życie 
nie weszła. i bezparlanientarnie została znie- 
siona i faktem jest, że stoi jasno i wyraźnie 
napisane w ustawie, że w r. 1904 ma się 
rozpocząć budowa kanału Kraków- Wiedeń 
że kończy się rok 1905 a dotychczas ani 
jednej łopaty ani w Wiedniu ani w Krako- 
wie nie wprawiono w ruch, dla zrobienia 
choćby jednej dziury w ziemi pod budowę 
tego kanału. A naiwnem jest, jeżeli Na- 
miestnik Austryi Dolnej na inierpelacyę na- 
szych sprzymierzeńców z Austryi Dolnej 
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przed kilku dniami w Sejmie tamtejszym |z których zwykle nikt nie wie, co i gdzie ma 
mówił, że ustawa jest uchwalona i kanały | być budowane, zmieniane lub regulowane, — 
będą kiedyś wybudowane. Ałe ustawa nie|a ja twierdzę, a przynajmniej: na podstawie 
Mówi kiedyś, tylko jasno i wyraźnie w r. |różnych spostrzeżeń, słusznie przypuszczam, 
1904. że sami inżynierowie nie wiedzą wielokrotnie 
mimo planów, gdzie i jak mają najlepiej i 
najpraktyczniej robić. Przekonałem się o tem, 
mówiąc z niektórymi inżynierami i pytając, 
jak w pewnem miejscu będzie jaz, wał, jak 
będzie nasyp lub przekop wykonany. Na to 
jeden inżynier odpowiedział mi, Że tak, a 
drugi, że inaczej. Wielu techników nie wie- 
rzyło z samego początku w wykonalność 


То też proszę Panów, myśmy powinni 
przy kążdej sposobności przypominać rzą- 
dowi, że to jest postulat, który nie jest 
żądaniem stronnictwa prawicy czy lewicy, 
e to nie postulat Polaków i nie postulat 
Rusinów, ale uświęcony c. k. uslawą po- 
stulat wszystkich stronnietw tego kraju. 


(Brawa i oklaski.) planów, ustalonych przeważnie w biurach, 
Dlatego rezolucye, które  czcigodny |4 nie na miejscu. 
sprawozdawca imieniem komisyi wodnej Co się działo pozatem, jakie instrukcye 


Panom przedłożył, będą wyrazem chyba tego, | і rozporządzenia poniekąd co chwila inne, 
o w tej mierze powiedziałem i będąjjyżynierowie wykonujący regulacyę dostają, 
w Wiedniu dla posłów wszystkich stronnictw, tego my, zwykli śmiertelnicy nie wiemy, i 
Ta] nasz zastępujących bodźcem ażeby | wiedzieć nie będziemy; — ale faktem jest, 
przy każdej sposobności rządowi centralnemu | że włościanie posiadający grunta nadbrzeżne, 
Przypominali, że i ten kraj będzie miał od-|g regulacyi bezwarunkowo nie bywają iafor- 
Wagę przy każdej sposobności żądać wypeł-| mowani i o niczem nie wiedzą 

Mania ustaw nie tylko od swoich obywateli, 


ale i od kierowników rządu. (Liczne głosy: Так jest!) Już p. Kra- 


marczyk przed kilkoma dniami pr edstawił 


(Długotrwałe brawa i oklaski.) fakt drastyczny na dowód, do czego dopro- 
P. Miecz. Urbański. Wnoszę zamknię- wadza podobne tajemnicze wobec włościan 
cie dyskusyi. i właścicieli gruntów nadbrzeżnych postępo- 


wanie; fakt, który zdarzył się w .powiecie 
bialskim w Łękach nad Sołą, a jest wielce 
poważnym i charakterystycznym. Gdy wło- 
ścianie tejże gminy, którym planów regu- 
lacyi nigdy nie pokazano, spostrzegli, że 
wprost w rujnujący ich sposób rząd prze- 
prowadzić zamierza w gminie Łęki regu- 
latyę Soły, zbuntowali się, i stanęli na 
gruntach swych w ogromnej liczbie, gotowi 
do obrony swego mienia a nawet rozlewu 
krwi, ażeby tylko nie dopuścić do tego, co 
chciał w drodze regulacyi wykonać с. k. 
rząd. Jedynie taktowi oraz spokojowi, jak to 
z uznaniem powiedzieć mogę4 pośredniczą - 
cego imieniem włościan w układach p. Kra- 
marczyka i taktowi, wyrozumiałości i do- 
broci с. k. p. starosty, zawdzięczać należy, 
że do groźnego zbiegowiska nie przyszło 
i żandarmerya nie strzelała, bo jestem prze- 
konany, że gdyby był inny w tej sytuacyi 
starosta, bardziej nerwowy, podrażniony lub 
gorączkowy, to musiałby był kazać strzelać, 
bo włościamie i chłopi uzbrojeni drągami i 
siekierami, tak byli wzburzeni, iżby z pe- 
wnością nie byli ustąpili. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek о 
zamknięcie dyskusyi. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosem zamknię- 
Ga dyskusyi, zechce- rękę podnieść. ( Więk- 
52056), Dyskusya zamknięta. 


Głos ma zapisany p. Łazarski. 


Р. Łazarski. W zupełności popieram 
Postawioną w sprawach regułacyi rzek re- 
zolucyę p. Oleśnickiego. Ponieważ p. Ole- 
Snieki w swym wyczerpującym wywodzie 
Mówił tylko o wschodniej części kraju i 
mogłoby się zdawać, jakoby tylko tutaj па 
Wschodzie przy regulacyij rzek działy się te 
Niewłaściwości, które nam p. Oleśnicki tak 
Osadnie nakreślił, zatem uważam za swój 
Obowiązek przytoczyć pewne szczegółowe 
faktyczne okoliczności, aby udowodnić, że 
Ak samo, a może jeszcze gorzej dzieje się 
U nas na zachodzie. 


Fiegulacya rzek, taka, jak się ją do- 
tychczas przeprowadza, stała się u nas na 
zachodzie faktycznie nieszczęściem dla gmin 


| Ostatecznie sprawę tę pan starosta 
Wiejskich. Regulacyę tę prbwadzono i pro- 


spokojnie i taktownie załatwił, Rząd wiedział, 
wadzi się dalej bez Żadnego racyonalnie|że zatwierdzając plany, bez pytania i poza 
Obmyślanego planu, bez poprzedniego zba-| plecyma wiościan nadbrzeżnych, źle zrobił 
dania stosunków, bez zawiadomienia intere-|i plany regulacyjne odpowiednio zmienił. 
sowanych właścicieli gruntów nadbrzeżnych, | Chłopi w Łękach, broniąc swego mienia, 
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użyli tego środka, który wedle prawa i|nikom pożytek, doprowadziło do rezultatów 


ustawy jest niewłaściwym, atoli jak się po- 
kazuje, jest przecież. czasem skutecznym. 


(Brama і oklaski). 


То, co nadmieniłem, zdarzyło się 
w bialskim a podobne zajścia były w ży- 
wieckim, a więc na dwu najbardziej na za- 
chód wysuniętych powiatach. 


Wskutek regulacyi Soły, trwającej już 
lat 12 z rzędu, gdy nie wiedzieć, jakim try- 
bem i planem jest prowadzoną, jak stoi i 
gdzie się co robi lub nie roti, zdarzyło się 
i stać się musiało, że w r.1902 i 1908, gdy 
były owe znane na zachodzie kraju powo- 
dzie, woda rzek regulacyą objętych, bujała 
tak okropnie, jak nigdy przedtem. Technicy 
przyznać musieli i sami powiedzieli, że 
gdyby regulacyi kawałkami rozpoczętej nie 
było i woda szła utarem dawnem korytem, 
to szkoda powodzią dokonana, możeby była 
znaczną, ale nie tak ogromną, jak ta, która 
nastąpiła w latach 1902 i 1908. Atoli po- 
niewaź zbudowano w toku dorywczej regu- 
lacyi jenen wał pionowy, drugi poziomy 
w pewnych odstępach przestrzeni, woda 
musiała stosować się do nowego kierunku 
a nie mając ujścia w kierunku naturalnego, 
jednolitego kierunku i pędu, sama sobie 
nowe darła koryto, szarpała i rwała ziemię, 
pomieszała szyki sobie samej i najstraszniej- 
ze sprawiła zniszczenie, Ludzie najstarsi nie 
pamiętają takich szkód i spustoszenia, jak 
w roku 1902 i 1903 na zachodzie, a biedny 
włościanin, który nie mógł sobie wyiłóma- 
czyć tych szkód elementarnych, a mniemając, 
że to jest regulacya owa rzek naszych, która 


d 


tak straszliwych, jak w roku 1902 i 1908. 


Tyle co do sprawy odnoszącej się do 
rzek górskich, regulacyi i do sposobu przy 
tem postępowania. 


Atoli specyalnie na zachodzie są co do 
spraw wodnych jeszcze inne okoliczności, 
które niesłychanie nas bolą i przynosząc 
włościanom wielkie krzywdy, tutaj koniecznie 
przytoczone być muszą. 


Oprócz regulacyi Soły, mamy na kre- 
sach zachodnich regulacye małej Wisły, na 
granicy między Prusami a naszym krajem. 
Otóż tam przez długie lata co do szkód wo- 
dnych nie można było dojść do porządnego 
ładu. Gdyśmy w powiecie bialskim chcieli 
coś zrobić celem ochrony brzegów na na- 
szym gruncie, to Prusy zabroniły i vice versa 
z naszej strony tak samo się działo. Osta- 
tecznie około r. 1889 przyszła do skutku 
ugoda z Prusami, prowizorycznie przez rząd 
nasz: zawarta, tej treści, ażeby ani rząd au- 
stryacki, względnie nasi włościanie graniczni, 
ani pruski rząd, względnie tamtejsi mieszkań- 
cy, nie przedsiębrali żadnych zmian nad 
małą Wisłą i żadnego ubezpieczenia brzegów 
bez wyraźnego zezwolenia i porozumienia 
obydwu stron, na podstawie badań komisyi 
mieszanej, wspólnej międzynarodowej. 


Ugoda ta była zawarta około r. 1889. 
Cóż się jednak nie dzieje ? 


Oto w rok, czy dwa lata po tej ugo- 
dzie, — daty bliższe znane będą niezawod- 
nie Wysokiemu Rządowi naszemu — rząd 
pruski podaje projekt na. pozór niewinny, 


zamiast korzyści, przynosi szkody, poddał|do naszych władz, że chce wybudować na 


się w swym wrodzonym  fatalizmie zabobo- 
nowi. Daruje W. lzba, że przytoczę fakt, 
który może wyda się śmiesznym, ale jest 
prawdziwym. 

Otóż włościanie w powiecie bialskim i 
żywieckim opowiadają o tej regulacyi w swej 
naiwności, co następuje : 


»Zbuntowali się inżyniery przeciw Panu 
Bogu, który wytyczył raz na zawsze urogę 
i koryto którędy ma płynąć Wisła, a któ- 
rędy Soła i inne rzeki i potoki, a tymcza- 
sem inżyniery zrobili rzekom i potokom inne 
koryta. Za to Pan Bóg się rozgniewał, inży- 
nierom rozumy i plany pomięszał i spusto- 
szenie strasznej powodzi dopuścił«. 


Jest to dykcya chłopska, legendarska, 
wynik zabobonu włościan, ale doskonale cha- 
rakteryzuje ona rzecz, bo rzeczywiście tru- 
dno przypuścić, aby włościanin mógł ina- 
czej zrozumieć regulacyę rzek, a raczej fakt, 
że to co miało przynieść włościanom i rol- 
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swojem nadbrzeżnem terytoryum drogę około 
12 czy 18 klm. długości wzdłuż brzegu ma- 
łej Wisły. 


Zarządzono na miejscu komisyę, ze 
strony naszego rządu do komisyi tej wysła- 
no komisarza — a było to przed laty mniej 
więcej dziesięciu — jak powiedziałem. Ko- 
misarz rządu naszego godzi się na wniesio- 
ny przez rejencyę pruską w Opolu projekt, 
oświadcza, że nie ma піс przeciwko temu, 
żeby przez rząd pruski nadbrzeżna * droga 
była wybudowana. 


Drogę tę zbudował rząd pruski o wy- 
sokości mniej więcej 3 metrów, o koronie 
5 do 7 m. 


Tymczasem droga ta, jak się w na- 
stępstwie okazało, nie była niczem innem, 
jak tylko wielkim, długim, potężnym wałem 
ochronnym na brzegu pruskim i to wałem 
tak silnym, że wszelki napór wody na stro- 
nę pruską był uniemożliwionym. 
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A dalszem następstwem tego było, że 
odtąd w razie znaczniejszej wody lub powo- 
Uzi, cała masa wody idzie na naszą stronę, 
1 to wyłącznie па nasz bialski powiat, gdy 
dawniej rozlewała się i ро pruskiej stronie, 
a każde podniesienie się wody sprawia za- 
lewy wsi i gruntów nadbrzeżnych po naszej 
stronie, 


I nie ma Żadnego na to ratunku! 

„Teraz się zbliża chwila regulacyi owej 
małej Wisły — daj Boże, żeby nastąpiła jak 
najprędzej, chociaż doświadczeniem poucze- 
Ni — dopóki nie uwidzimy, nie uwie- 
rzymy. 

Faktem jest, że ten po pruskiej stronie 
zbudowany wał, jako droga rzekoma zapro- 
Jektowany, nie jest niczem innem, jak 
krzywdą bialskiego powiatu i międzynarodo- 
wem oszustwem, bo nikt tej drogi, jako 
drogi dla ruchu nie używa i jest ona tylko 
smutnym rezultatem owej w r. 1839 zawar- 
tej ugody, której władze pruskie powinne 

Му uczciwie dotrzymać. 


Z ubolewaniem przyznać trzeba, że 
Naszę c.k. władze, jakkołwiek starają się 
ustawę i ugodę z sąsiedniemi państwami 


zawartą uczciwie wypełnić, to przecież, ile- 
kroć tylko rozchodzi się o władze, zagrani- 
czne, są zanadto uprzejme, że nie powiem 
Uległe, czego u władz zagraniczaych wobec 
Naszego państwa nigdy nie znajdujemy. 


. jeżeli którykolwiek włościanin po na- 
Szej stronie, broniąc się przed wodą, cho- 
чаду tylko o stopę podniesie swój wał 
Ochraniający jego grunta, to już mamy 
Skargi z Prus, mamy po naszej stronie ko- 
Misyę, bo landrat sąsiedniego okręgu pru- 
sKlego, zaraz wnosi skargę do с. k. Starostwa 
Ra naszych włościan. 


Muszę tu z prawdziwą wdzięcznością 
nadmienić, że gdyby nie prawdziwie obywa- 
telski duch, życzliwość, rzetelna uczciwość i 
Serce ciepłe dla naszego ludu, u naszych 
Urzędników politycznych, których mamy 

powiecie bialskim, to trzebaby biednego 
chłopa i włościanina naszego, którego zale- 
a woda i niszczy jego dobytek, dlatego, że 
PO stronie pruskiej bezprawnie wybudowano 
Wał, jeszcze ukarać za to, że ośmielił się 
Tonić swego gruntu i dobytku przeciw za- 
Stanicznemu bezprawiu. 


Starostwo konstatuje w podobnych 
wypadkach, że włościanin nie przekracza 
Naturalnych praw obrony swego mienia — 
l ną tem się kończy. 


Jestto interpretowanie i stosowanie u- 
życzliwe, zarazem jednak uczciwe, 


stawy 
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sprawiedliwe i obywatelskie, wobec nieucz- 
ciwości, jaka sie odnośnie do naszych wło- 
ścian praktykuje po drugiej stronie małej 
Wisły w państwie pruskiem. 


Со się tyczy regulacyi rzek i spraw 
wodnych, to jeszcze o dozorcach wodnych 
kilka słów nadmienić muszę. 


Prawdopodobnie panowie dozorcy wo- 
dni albo może nie mają należytych  instru- 
kcyj, albo też nie znają tych instrukcyj, bo 
praktyka ich co do rzek granicznych jest 
wprost szkodliwa. 


A jest taka, że jeżeli z naszej strony 
gdziekolwiek wzdłuż brzegów naszych są za- 
rośle i drzewa, które korzeniami swemi 
trzymają i ubezpieczają brzeg nieraz od lat 
dziesiątek, ci panowie dozorcy owe drzewa 
każą ścinać, a jeżeli chłop, właściciel tego 
drzewa nie zetnie, to ścinają je sami na 
koszt właściciela. 


Skutek tego jest taki, Że przychodzi 
woda i drze, niszczy i targa grunt naszego 
włościanina. 


Po pruskiej stronie mają tymczasem 
widocznie inny rozum, bo to, co u nas do- 
zorcy wodni uważają za szkodliwe, to 
w Prusiech uważają za.pożyteczne, to też 
w Prusiech każdy brzeg obsadzaja bądźto 
wikliną, bądź też drzewami, a ponadto 
ubezpieczają je jeszcze wałami kamiennemi, 
płotami itd. 


U nas dozarcy sami ścinają broniące 
brzegu drzewa, a jeżeli chłop się sprzeciwi, 
to rezykuje, iż pójdzie do kryminału. 


Wskutek tego u nas w miejscach nad- 
brzeżnych, w których chłop z polecenia do- 
zorcy musiał usunąć i pościnać drzewa, 
woda się garnie do gruntu naszych wło- 
ścian i drze grunt, podczas gdy po drugiej 
t.j. pruskiej stronie, brzegi się drzewami i 
krzewami ubezpiecza. 


W rezultacie dzieje się tak, że środek 
rzeki, stanowiący granicę państwa, zawsze 
zbliża się do nas — bo grunt naszych wło- 
ścian woda zabiera, a pruski brzeg pozosta- 
je nietknięty — a nadto naturalnem nasy- 
piskiem grunt po stronie pruskiej coraz 
bardziej się wzmaga. 


Dzięki więc owej działalności dozorców 
wodnych, którzy nie wiem czy to, co wspo- 
mniałem, robią z nieświadomości, czy też 
w wykonaniu instrukcyi, kurczy się nasza 
ziemia od granicy. 

Jeżeli dozorcy wodni mają taką in- 
strukcyę, by niszczyć drzewa nadbrzeżne, to 
prosiłbym, ażeby zbadano we właściwej dro- 
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dze przez ludzi fachowych tę rzecz, czy jest 


wskazane, by niszczyć drzewa i krzewy 
brzegów broniące, jak się to dotychczas 
dzieje. 


Słwierdzam te fakta, nie wysnuwająe 
z nich dalszej na razie konsekwencyi. 


Słusznie powiedział p. Oleśnicki, że 
regulacya według $. 5 ustawy z roku 1901 
miała za cel, ażeby była połączoną z melio- 
racyą i żeby bezwarunkowo піс się nie 
działo przy regulacyi, coby w skutkach i 
następstwach dotychczasowy stan gospodar- 
czy na gorsze zmieniło. 


Otóż, jeżeli smutne są fakta, przedsta- 
wione przez p. Oleśnickiego o powiecie 
stryjskim, to muszę nadmienić, że równie 
smutne, a może i bardziej fatalne i bole- 
śniejsze są fakta, dotycząca okolic Oświęci- 
mie, w których regulacyę już рггергома- 
dzono. - 


Przedewszystkiem dzieje się tam przy 
regulacyi w ten sposób, Że rząd nie dba o 
to, aby tam, gdzie pociągnięto linię regula- 
cyjną rzeki, gdzie się wbija piloty, urządza 
płoty faszynowe i nasypuje kamienie, żeby 
tam włościanin z bydłem miał odpowiedni 
do wody dostęp. 


Ludzie, którzy od stu lat mieli dostęp 
do rzeki, czy w celu pojenia bydła, czy 
w celu prania bielizny lub wogółe nabiera- 
nia wody, teraz bezwarunkowo od wody są 
odcięci i biada temu, ktoby się odważył 
pójść na regulacyjny nasyp lub wał i bydło 
tam pędził, lub wogóle w jakiś sposób prze- 
chodu przez wał używał. 


Dziś ludzi, gospodarzy wiejskich, odcięto 
wprost od wody. 

Potrzebował dawniej ktoś piasku lub 
kamienia do budowy, to szedł do rzeki, jako 
do publicznej wody i brał sobie kamienia 
lub piasku, ile mu było potrzeba. 


Ale teraz wskutek prac regulacyjnych 
bezwarunkowo dostęp zakazany tak, że 
chłopi po piasek muszą jeździć nieraz o mil 
kilka, muszą vżywać furmanki i za piasek 
z obcych gruntów płacić muszą. 


Dalej, faktem jest, że w niektórych 
miejscach były prowadzone jazami z rzeki 
Soły przekopy, czy to aa młyny, czy też na 
inne przedsiębiorstwa wodne industryalne. 


Otóż tam, gdzie jazy były sprowadza- 
jące wodę do przekopu, pociągnięto linie, 
pobito piloty i pale, przekopę lub młynówkę 
zepsuto, dopływ wody do przekopy zatamo- 
wano — atoli nie pomyślano równoęześnie 
о tem, żeby dotyczącemu właścicielowi przy- 
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kopy, bądź to dać jakieś odszkodowanie za 
zniszczone zakłady wodne, bądź też trakto- 
wać z nim względem sprawiedliwego wy- 
kupna. 


W Oświęcimiu n.p. znam pewnego 
przedsiębiorcę młynarza, którego młyn, bę- 
dący dawniej w ruchu, stoi teraz od 3 lat, 
bo regulacya przekopę zabrała, a który nie 
może do końca dojść z urzędem, który mu 
zabudował przekopę i zniszczył przedsiębior- 
stwo. 


Zapyta zapewne niejeden, czemuż po- 
krzywdzeni regulacyą ludzie się nie żałą, 
czemu nie występują ze skargami ? 


Otóż cała trudność polega w tem, że 
nikt nie wie, gdzie i u kogogo się Żalić. Bo 
jeżeli, przypuśćmy stanie się krzywda przy 
regulacyi wodnej rzece Sole i poszkodowany 
przyjdzie do starostwa, to mu starosta od- 
powie, że ta sprawa do niego nie należy, 
tylko do kierownika regulacyi rzek w Żywcu, 
który w pracach swych od starostwa miej- 
scowego jest niezależnym. 


Idzie żalący się do kierownika wodnych 
prae regulacyi w Żywcu, — to ten powiadz. 
mu: „co mnie obchodzą twoje żale; ja mam 
prawomocny plan budowy z Namiestnietwa 
i rozkaz, żebym budował”. 

. Jeśli rozchodzi się o jakąś kwestyę co 
do regulacyi mniejszej rzeczki gorskiej, jak 
n. p. Biała i jeśli tam są jakieś żale, to się 
znów mówi: „ta sprawa nie obchodzi ani 
białskie ani żywieckie starostwo, a z Żżulemi 
twymi chłopie musisz iść do sekcyi zabudo- 
wania potoków górskich, do Sambora. 

Chłop nieraz nie wie, gdzie Sambor, 
nie zna owych nawet dla prawnika skompli- 
kowanych kompetencyj różnych władz, — a 
wysyłają go do sekcyi do Sambora. (Weso* 
łość). - 

Jeżeli znów na małej Wisełce w drodze 
regulacyjnej wodnej coś się dzieje niewłaści= 
wego i żali się ktoś w Starostwie miejsco- 
wem, to starosta z żalem mówi skrzywdzo* 
nemu: „ja ci nie pomódz nie mogę, bo ta 
sprawa, dotycząca Małej Wisły, należy do 
с. k. Starostwa w Krakowie. Żalący zdziwio- 
ny pyta się: „skąd do Krakowa, przecież ta 
rzeka należy do powiatu bialskiego ?* na to 
odpowiadają mu: „to nic, ale ten kawałek 
rzecznej regulacyi należy specyalnie do Kra* 
Кома a względnie do komisyi osobnej, w mia- 
rę potrzeby z komisyą graniczną pruską та" 
zem urzędującej, — czyli innemi słowy, jeść 
li gospodarzu żalić się chcesz, musisz prosić, 
aby komisya pruska z Opola zjechała razem 
z komisyą z Krakowa, a wówczas dopiero bę* 
dzie można wydać jakieś zarządzenie” | 


— EA 


52. Posiedzenie z dnia 14. listopada 1905. 


МУ ten sposób ludzi żalących się zwy- | 
kle się wykwituje. 

. Niech żalą się gdzie cheą, ostatecznie 
staje rzecz na woli regulującego technika 
I na zasadzie: sic volo sic jubeo, inżyniero- 
Wie robią со im plany wskazują, a włościa- 
Шо cierpi niesłychaną krzywdę. 


. A ta krzywda jestrzeczywiście i w isto- 
Cie wcale nie przesadza w stowach swych р. 
Oleśnicki, który tę smutną rzecz tak wymo- 
wnie skreślił, 


.. Jako poseł zpowiatu najbardziej na za- 
chód wysuniętego, granicznego, mogę zupeł- 
Ще to samo powtórzyć i potwierdzić i mu- 
Szę powiedzieć, że u nas na zachodzie, na 
Tazie odczuwają włościanie tę całą regulacyę 
rzek jako formalne nieszczęście, jako klęskę 
1 Szarańczę, wogóle со kto najgorszego chce, 
M nie odcznwają regułacyi jako dobrodziej- 

а, 
stawy być powinna. 


Wprawdzie p. Kolischer powiedział, że 
dobrodziejstwa regulacyi będziemy odczuwać 
1 uznawać dopiero w drugiej generacji 
1 porównał kwestyę  regulacyi rzek 
„SAR lasów, dla potomności kultywowa- 


Atoli las nikomu nie zawadza, i kultury 
le ne na przeszkodzie nie stoją nikomu, lasu 
MOŻNA nie mieć, a mając go, można go rą- 
bać lub nie ciąć, ale nikomu w sprawach 
| w prawach gospodarczych, las młody czy 
stary, nie przeszkadza, — las rośnie, gdzie 

05 przeznaczył, lub gdzie go zasadził wła- 
iciel, rośnie w miarę jak gleba i ziemia 
dopisuje, ale nikomu nie zawadza. 

„_ Inaczej rzecz się ша z regulacyą rzek, bo 
Jeżeli tutaj będzie nadal w ten sposób regu- 

Wane jak dotychczas, jeśli nie będzie w tej 
Mierze zmiany na lepsze, wtedy zreguluje зів | 
Sospodarzy, włościan i chłopów do szczętu, 
um Sposób i tak dalece, że niezadowolenie 
i rzywda materyalna dojdzie do najwyższego 
Pula i że wkrótce zrujnowanym i zniszczo- 
sp będzie nietylko włościanin, ale też miej- 
wiaty skrzywdzone zostaną całe gminy i po- 


. Pu nadmienić muszę, że w bialskim 
Dowiecie przed dwoma laty budowała rada 
Bowiatowa most na боїв Kosztem wyżej 
0.000 złr. 


| „Gdy poszliśmy do c. k. kierownika 
cji . regulacyi Soły z zapytaniem, 
Jakim kierunku mamy ten most bu- 


„a ze względu na koryto rzeki, nie wie- 
пу bowiem jak linia regulacyi rzeki wypad- 
le, ale wiemy że pod, kątem skośnym do 
erunkn wody płynącej, mostu stawiać nie 


czem w zasadzie i wedle zamiaru u-lsva przyszła z wnioskami 
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można, lecz trzeba most zbudować tak, aby 
przecinał prostopadle wodę płynącą. 


Wytyczono kierunek mostu przez jedne- 
go inżyniera i wedle tego most zbudowano— 
a teraz drugi inżynier powiada, że źle wyty- 
czono, że kierunek wody będzie inny i 
Ep. 

Obecnie więc jest taka sprawa, że most 
już stoi, a prawdopodobnie woda pójdzię sko- 
śnie do linii mostu, podmyje go z czasem 
tak, że będzie wisieć w powietrzu a 30.000 
тік. za most zapłacone, będą dla powiatu 
stracone, nie mówiąe już o tych różnych nie- 
dogodnościach, jakie z zawaleniem mostu 
і z przerwą komunikacyi, są pałączone, 

Z tych wszystkich powodów, z mej stro- 
ny najzupełniej popieram wnioski i rezolucye 
p. Oleśnickiego z tym dodatkiem, aby istotnie 
w bieżącej jeszcze kadencyi sejmowej komi- 
odpowiednimi do 
Sejmu, — a zarazem gorąco polecam tę 
sprawę uwadze Wys. Rządu. 


Niechcę aby słowa moje były uważane, 
jako słowa nieżyczliwej krytyki, bo niemam 
najmniejszego powodu, aby najlepszych chęci 
Wysokiemu Rządowi odmawiać a złą wolę lub 
lekceważenie praw włościan rządowi imputo- 
wać. 

Pragnę, aby słowa moje były żywym 
tylko wyrazem tego bólu, krzywdy i niezado- 
wolenia, jakie istnieje u ludności wiejskiej 
odnośnie do dotychczasowych rezultatów wod- 
nych prac regulacyjnych. 

Sądzę, że obowiązkiem Wys. Rządu jest, 
mieć zawsze rękę na pulsie uczuć, bolów, 
pragnień i życzeń ludności, ażeby zrobić to, 
co jest odpowiednie, w miarę słuszności 
i sprawiedliwości, — ludność zaś niczego in- 
nego od Wysokiego Rządu nie żąda, jak tylko, 
żeby jej krzywdy nieodpowiedniem prowadze- 
niem regulacyi rzek, nie robiono. 

A krzywda dzieje się istotnie przez 
dotychczasowe wykonywanie regulacyi, pra- 
ktykowane w ten sposób, jak to pokrótce 
przedstawiłem i jak to sposobem wyczerpu- 
jącym p. Oleśnicki należycie a zgodnie z pra- 
wdą skreślił. 

Р. Oleśnieki. 
styji formalnij. 


Proszu o hołos w kwe- 


Zastępca Marszałka. Głos ma poseł 
Oleśnicki. 

Р. Oleśnieki. Ja je dobre świdomyj, 
szczo traktowanie sprawy regulacji rik kana- 
łowych może ne je tak duże widpowidne 
пупі, koły howoryt” sia o budowi догів wo- 
dnych; jak bułoby pry druhim sprawozdaniu 
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komisyji wodnoj, kotre mało traktowaty tilko | dowie dróg wodnych, mówił p. Kolischer i do 
regulacyji rik kanałowych. Odnak iz wzhladu, |Jego uwag nie mam nie do dodania. 


szczo toho druhoho sprawozdania пе majemo 
w rukach jeszcze i szczo sesja maje sia wże 
ku kincy a sprawa je tak ważna, szczo w in- 
teresi moich wyborciw ne mihbym бо) sprawy 
ne poruszyty, pozwoływjem sobi traktuwaty 
pry tim sprawozdaniu i tuju sprawu, uważa- 
juczy, szczo stoit w zwiazy integralnij z tam- 
toju. Рід wzbladom formalnym stawlaju wne- 
senie, szezoby Wys. Sojm widosław wsi moi 
rezolucyji do komisyi wodnoj a pry tim hodżu 
sia na wnesenie р. Męcińskoho, szezoby w бі) 
sesyji jeszcze iz sprawozdaniem komisyji wo- 
dnoj — ne choczu prepysuwaty w jakij formi, 
зле dumaju, szczo bude najwidpowidnijsze, 
jesły taja sprawa pryjde iz sprawozdaniem 
o regulacyji rik kanałowych. (Brama). 


Zastępca Marszałka. Czy żąda kto 
głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma р. Sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca р. Merunowicz. 
soka Izbo ! 


Niezmiernie interesujące są wywody pp. 
Oleśnickiego, Męcińskiego i Łazarskiego, 
w których przytoczyli cały szereg faktów 
prawdziwie oburzających, o krzywdach i u- 
ciążliwościach, jakie doznaje ludność przy 
wykonywaniu regulacyi rzek. Wprawdzie nie 
stoi to w związku formalnym ze sprawą 
budowy dróg wodnych, która znajduje się na 
porządku dziennym, jednak — Panowie przy- 
znacie — zawsze do pewnego stopnia w rze- 
czowym związku z tem pozostaje dlatego, 
i muszę to stwierdzić, co powiedział zresztą 
p. Oleśnicki, że treść materyalna ustawy i 
cała dążność przy uchwaleniu tej ustawy o 
budowie dróg wodnych zmierzała do tego, 
żeby budowa dróg wodnych była połączona 
możliwie z największemi korzyściami gospo- 
darczemi, z pożytkiem dla kultury rolnej. 
A zatem, jeżeli zachodzą wypadki takich u- 
ciążliwości dla ludności przyległych okolic, to 
jest tylko błędem w wykonaniu, jest to po 
prostu wynikiem nieudolności biurokracyi. 


Wy- 


Zdaje mi się, że przytoczone w tej Wy- 
sokiej Izbie wypadki, skłonią właściwe czyn- 
niki do wydania odpowiednich zarządzeń, 
żeby ten sposób postępowania panów іпду- 
nierów został zmieniony. Zresztą jest posta- 
wiony wniosek, całkiem słuszny i uzasad- 
niony by rezolucye p. Oleśnickiego odsełać 
do komisyi wodnej, więc będzie jeszcze miała 
Wysoka Izba sposobność nad niemi zastano- 
wić się. 


O właściwym przedmiocie, t. j. o bu- 


Podkreślę tylko z Jego przemówienia 
jedno wyrażenie, które może nie bardzo par- 
lamentarnie, ale najzupełniej trafnie określa 
stan rzeczy. Mianowicie jeżeli dziś, kiedy 
ustawa już cztery lata ma moc prawa 
obowiązującego i _ przez  Najjaśniejszego 
Pana jest sankcyonowana, przeto dziś rozpo- 
czynać dyskusyę o tem, czy drogi wodne są 
potrzebne, czy nie, to nie można tego ina- 
czej nazwać, jak tylko po prostu, jak się wy- 
raził, p. Kolischer „szachrajstwem*. Żeby to, 
co miało być nagrodą dla krajów północnych, 
za uchwalenie więcej dla Niemiec niż dla 
Austryi potrzebnych budowy kolei alpejskich, 
tam nie tylko, gdzie nie tylko wydano wszy- 
stkie pieniądze, jakie były do dyspozycyi, 
ale jeszcze dziewięćdziesiąt kilka milionów 
i na to uchwalono pokrycie, żeby to, co miało 
być ceną dla krajów koronnych północnych 
za uchwalenie tamtej ustawy, żeby im to, 
jakąś uboczną drogą odbierać, byłoby to 
istotnie postępowanie niegodne rządu wiel- 
kiego państwa. Mniejmy nadzieję, że do tego 
nie dojdzie. Proszę więc o przyjęcie wnio- 
sków komisyi. 


Zastępca Marszałka. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Proszę 0 odczy- 
tanie wniosków komisyi en bloc. 


Sprawozdawca p. Merunowicz. Wno- 


szę przyjęcie wniosków komisyi. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
przyjęcia wniosków komisyi en bloc, Czy 
żąda kto głosu? (Wzkt. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Kto przyjmuje te wnioski en  bloc, 
zechce rękę podnieść. Wzększość). За przy- 
jęte. 

Następuje wwiosek p. Męcińskiego o re- 
zolucyach p. Oleśnickiego, aby je odesłać do 
komisyi wodnej, z tem, aby komisya ta przed 
końcem sesyi zdała z nich sprawę. 


Fozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 

to przyjmuje ten; wniosek, zechce rękę 
podnieść (Większość). Jest przyjęty. 


| Następuje sprawozdanie komisyi prze - 
mysłowej o sprawozdaniu Rady szkolnej kra- 
jowej, odnoszącem się do państwowych szkół 
przemysłowych i handlowych. (Й. 549.) 


Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz, ma 
дв. 
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Sprawozdawca p. Tyszkiewicz (za- 
czyną czyłać sprawozdanie). 


„Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
Sprawozdania. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
uwolnienia p. Sprawozdawcy od czytania 
Sprawozdania. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 

młosek jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
Wniosku komisji. 


Sprawozdawca p. Tyszkiewicz (czyta): 


»Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Przyjmuje się do wiadomości spra- 
Wozdanie c. k. Rady szkolnej o stanie szkół 


państwowych | і przemysłowych za rok 
1903/1904. 
2. Wzywa się c. k. Rząd ponownie 


о przyspieszenie budowy gmachu dla wyższej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie na grun- 
tach przez miasto ofiarowanych. 


.3. Wzywa się e. k. Rząd о zaprowa- 
dzenie w wyższej szkole przemysłowej w Kra- 
owie kursów destylacyi produktów nafto- 
wych. 
. 4. Wzywa się с. k. Rząd о wybudowa- 
Ме nowego gmachu dla szkoły przemysłowej 
We Lwowie, tymczasem zaś 0 rozszerzenie 
Brzynajmniej lokalności szkoły przemysłowej 
Wowskiej przez przynajęcie w domach pry- 
watnych. 


„ | 5. Wzywa вів c. k. Rząd do rozszerze- 
Ша szkoły przemysłowej we Lwowie działęm 
la bronzowników i cyzelerów. 


6. Wzywa się c. k. Rząd, aby przyspie- 
Szył starania o budowę gmachu na pomie- 
Szczenie szkoły zawodowej w Zakopanem i 
akiejże szkoły w Kołomyi, a zanim to na- 
stąpi, | о bezzwłoczne podwyższenie dotacyi 
La najęcie lokalu celem odpowiedniego umie- 
Szczenie szkoły zawodowej w Kołomyi. 


„7. Wzywa się с. k. Rząd, aby przy 
stawianiu nowego gmachu dla państwowej 
Szkoły przemysłowej we Lwowie uwzgłędnio- 
Lo pomieszczenie w nim oddziału keramiczne- 
50 i urządzono go jako wyższy zakład nau- 
„Wy dla wszystkich ważnych dla kraju dzia- 
Оу keramiki użytkowej i artystycznej. 


„, 8. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przy 
Państwowej szkole przemysłowej we Lwowie 
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stąpił do urządzenia stałych kursów dla pa- 
laczy i dozorców maszyn parowych, oraz dla 
maszynistów kolejowych, przy c. k. szkole 
politechnicznej lub państwowej szkole prze- 
mysłowej we Lwowie. 


10. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przy 
c. k. Akademii handlowej we Lwowie utwo- 
rzył jednoroczny kurs abituryentów i dążył 
do tego również przy wyższej szkole handlo- 
wej w Krakowie. 


11. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby 
uczniów wyższej szkoły.przemysłowej w Kra- 
kowie w kierunku ulg со do służby wojsko- 
wej zrównał z uczniami wyższych gim- 
nazyów. 


12. Wzywa się c. k. Rząd, o wyda- 
tniejsze dotowanie szkolnictwa przemysło- 
wego w Саїсуї i do rozszerzenia akcyi na 
polu zakładania szkół zawodowych i ręko- 
dzielniczych. 


Zastępca Marszałka. Fozprawa o- 
gólna otwarta, czy żąda kto głosu? (Nikżł). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. Przystępujemy do rozprawy szczegó- 
łowej. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
jęcie wniosku komisyi en bloc. 


Zastępca Marszałka. Jest wniosek 
przyjęcia wniosków komisyi en bloc. Czy żąda 
kto głosu? (Nzkż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżgkszość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje te wnioski en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 


Proszę p. Sekretarza o odczytanie po- 
rządku dziennego następnego posiedzenia, 
które się odbędzie we środę dnia 15. listo- 
pada 1905 o godzinie 10 przed południem. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


1. Pierwsze czytanie wniosku p. Krem- 
ру o przyznanie dodatku drożyźnianego nau- 
czycielstwu ludowemu w powiatach Mielec- 
ckim, Tarnobrzeskim i Ropczyckim. 


2. Sprawozdanie  komisyi przemysło- 
wej z czynności Wydziału krajowego w za- 
kresie krajowego przemysłu (szkoły zawo- 
dowe). 

Sprawozdawca poseł Żardecki. 


administra - 
cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 


3. Sprawozdanie komisyi 


z redukcyj dotychczasowej jej organizacyi, |w sprawie wprowadzenia w życie ustawy o 


urządził 


9. Wzywa się є, k. Rząd, ażeby przy- 


specyalny oddział elektro-techniczny. | krajowym funduszu sierocym. 


Sprawozdawca poseł Maiss. 
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4. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej w sprawie petycyi Stowarzyszenia ręke- 
dzielników i przemysłowców w Skawinie o 
konkurencyi wytworzonej przez domy karne. 


Sprawozdawca poseł Paygert. 


5. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej o wniosku p. Paygerta w sprawie re- 
fakcyi dla transportu kolejowego spirytusu 
przeznaczonego do eksportu. 


Sprawozdawca poseł Paygert. 


6. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej w sprawie petycyi gminy m. Lwowa 
o przyczynienie się kraju do kosztów bu- 
дому i utrzymania gmachu Muzeum prze- 
mysłowego. 


Sprawozdawca poseł Paygert. 


7. Sprawozdanie komisyi drogowej o 
wniosku p. Trzecieskiego w przedmiocie 
objęcia w zarząd państwowy drogi gminnej 
z Rymanowa do Królika Polskiego i tym- 
czasowego  subwencyonowania tej drogi 
z funduszów krajowych. 


Sprawozdawca poseł Miecz. Urbański. 


8. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
o wniosku p. Trzecieskiego w sprawie ro- 
zwoju zdrojowiska w Rymanowie i petycyi 
krakowskiego Towarzystwa balneologicznego 
w sprawie zdrojowisk krajowych. 


Sprawozdawca rektor Gluziński. 


9. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
wniosku p. Wursta w sprawie dezinfekcyi u- 
Żywanej odzieży. | " 


Sprawozdawca poseł Mars. 


10. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
wniosku p. Wursta w sprawie zaopatrze- 
nia wszystkich gmin w kraju w zdrową wo- 
dę do picia. 

Sprawozdawca poseł Mars. 


11. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
wniosku p. Oleśnickiego w sprawie budowy 
pawilonu wenerycznego przy szpitalu pow- 
szechnym w Stryju. 


Sprawozdawca poseł Wurst. 


12. Sprawozdanie komisyi gminnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia Reprezentacyi powiato- 
wej w Husiatynie na zaciągnięcie poży- 
zki 30.000 kor. na pokrycie kosztów | год» 
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"szerzenia budynku 
„w Нивіабупів. 


Sprawozdawca poseł Moysa. 


szpitala powszechnego 


13. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie petycyi gminy m. Stryja o ze- 
zwolenie na pobór opłat policyjnych od 
przedstawień teatralnych, koncertów itp. na 
rzecz funduszu ubogich. 


Sprawozdawca poseł Mycielski, 


14. Sprawozdanie komisvi górniczej 0 
przedłożeniu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie spraw górniczych. 

Sprawozdawca poseł Wiśniewski. 


15. Sprawozdanie komisyi bankowej o 
sprawozdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie 
zmian statutu Banku krajowego i o akcyi 
w kierunku przyspieszenia budowy gma- 
chów publicznych. 


Sprawozdawca poseł Merunowicz. 


" 16. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej о sprawozdaniu* Wydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia z gminy Tyniowi- 
ce-Chorzów (pow. Jarosławski) dwóch od- 
rębnych gmin administracyjnych. 

Sprawożdawca poseł Leszek Cieński. 


17. Sprawozdanie komisyi podatkowej 
w przedmiocie prośby gminy m.. Lwowa 0 
nadanie prawa do poboru opłat gminnych 
od spadków na rzecz miejscowego fundu- 
szu ubogich. 


Sprawozdawca poseł Łazarski. 


18. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o wniosku p. Fruchtmanna w przedmiocie 
powiększenia liczby posad radców dworu 
przy с. k. Najwyższym Trybunale w Wie- 
niu. 
Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


19. Sprawozdanie komisyi gminnej o 
petycyi m. Tarnopola w przedmiocie wy- 
dania ustawy o obowiązku właścicieli domów 
w tem mieście, do wybudowania kanałów 
domowych i połączenia ich z publicznymi 
kanałami miejskimi, oraz o prawie gminy m. 
Tarnopola do pobierania taks za to połącze- 
nie. 

Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


20. Sprawozdanie Komisyi gospodar- 
stwa krajowego o petycyi Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego w przedmiocie powię- 
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kszenia dotacyi dla zakładu rolniczo-doświad- 
czalnego w Krakowie. 
Sprawozdawca p. Brykczyński, 

. 21. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku р. Huryka w przedmio- 
сіє odpowiedniego pomieszczenia діа urzędu 
ksiąg gruntowych przy c. k. Sądzie w Sta- 
nisławowie. Sprawozdawca poseł Maiss. 

22. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
ź petycyi komitetu wiecu gości kąpielowych 
w Krynicy w sprawie podniesienia tego zdro- 
Jowiska. Sprawozdawca poseł Trzecieski. 

23. Sprawozdanie komisyi gospodar- 
twa krajowego o wniosku p. X. Szpondra 
w przedmiocie rozszerzenia zakresu działania 
krajowego biura melioracyjnego. 

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 

24. Sprawozdanie komisyi  gospodar- 
Stwą krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego o zarządzie krajowym składem 
publicznym połączonym ze składem wolnym 
w Krakowie. 

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 

25. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
о biurach pośrednictwa pracy, 
Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski. 


26. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego we Lwowie. : 

Sprawozdawca poseł Stadnicki. 


27. Głosowanie nad wnioskami komi- 
Syi administracyjnej w sprawie stosunków 
urzędników Rad powiatowych. 
Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


_ 28. Sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia funduszu poży- 
czkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, 
zmiany ustaw budowniczych i ustawy o 
reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie 
ustawy o policyi ogniowej. 

Sprawozdawca poseł Maiss. 
29. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w prze= 
miocie zmiany przepisów o dyetach i ko- 
Sztąch podróży w czynnościach urzędowych 
tudzież o petycyi urzędników Wydzału krajo- 
wego o podwyższenie ich poborów. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
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30. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy skrzydła gmachu 
sejmowego ne pomieszczenie biur Wydziału 
krajowego. Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


81. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego wprze- 
dmiocie odnowienia królewskiego Zamku na 
Wawelu. Sprawozdawca poseł Piniński. 


82. Sprawozdanie komisyi agrarnej o 
sprawozdaniu Wydziału: krajow. w przed- 
miocie operacyj agrarnych. - 

Sprawozdawca poseł Łazarski. 


33. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w QCzernichowie za rok1904/905. 

Sprawozdawca poseł Vivien. 


34. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego 0 krajowych niższych szkołach 
rolniczych. Sprawozdwca poseł Sękowski. 


35. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
postępie budowy nowych pawilonów i prze- 
obrażeń w kraj. Zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie. 

Sprawozdawca poseł Моуза. 


36. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gminy m. Dębicy w przed- 
miocie udzielenia tej gminie przez Bank 
krajowy pożyczki komunalnej 214. 298 K 
na budowę gmachu gimnazyalnego. 

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz. 


37. Sprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się do 
podniesienia mleczarstwa w kraju. 

Sprawozdawca poseł Agopśowicz. 


38. Sprawozdanie komisyi przemysło« 
wej o stanie przemysłowych szkół uzupełnia- 
jących w roku szk. 1903/1904. 

Sprawozdawca poseł Rotter. 


39. Sprawozdanie komisyi bankowej 

о wykonywaniu przez Wydział krajowy 

patronatu nad spółkami oszczędności i poży- 

czek, oraz nad innemi spółkami rolniczemi, 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


Zastępca Marszałka. Posiedzenie za- 
mykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 10. min. 55. wieczór). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z TOGPTAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


58. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 15. listopada 1905. 


TREŚĆ. 


Spis petycyj. Głos p. Kramarczyka na popareie | Sprawozdanie komisyi administracyjnej o przed- 


petycyi Ls. 4298. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy 
1 tow, w sprawie przyspieszenia budowy dro- 
81 z Piwniecznej do Szczawnicy, 


Inierpelacya do Rządu p. Krzysztofowicza, Moy- 
Sy 1 tow. w sprawie regulacyi rzek Prutu i 
Czeremoszu. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow, 
ХОМ sprawie brutalnego zachowania się policyi 
Iwowskiej w dniu 12. listopada 1905. 


Wniosek p. Oleśnickiego i tow. w sprawie we- 
zwania Rządu do zarządzenia obchodzenia 
Świąt gr. kat, obrządku w warsztatach с. k. 
kolei państwowej. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Krempy o przy- 
Znanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu 
ludowemu w powiatach Mieleckim, Tarno- 

о rzeskim i Ropczyckim. Uzasadnienie i zała- 
twienie wniosku. 


Sprawozdanie komisyi przemysłowej z czynności 
xy Ydziału krajowego w zakresie krajowego 
Przemysłu (szkoły zawodowe). Głosy pp. ks. 
zpondra, Jahla i sprawozdawcy. Uchwalenie 
Wniosków komisyi i rezolucyi р. ks. Szpondra. 


łożeniu Wydziału krajowego w sprawie wpro- 
wadzenia w życie ustawy o krajowym fundu- 
szu sierocym. Głosy pp. Maryewskiego, ks. 
Stojałowskiego, Glidziuka, ponownie ks. Sto- 
jałowskiego i sprawozdawcy. Uchwalenie wnio- 
sków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi przemysłowej w sprawie 
petycyi Stowarzyszenia rękodzielników i prze- 
mysłowców w Skawinie o konkurencyi wy- 
tworzonej przez domy karne. Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi przemysłowej o wniosku 
p. Paygerta w sprawie refakcyi dla transpor- 
tu kolejowego spirytusu przeznaczonego do 
eksportu. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi przemysłowej w sprawie 
petycyi gminy m. Iiwowa о przyczynienienie 
się kraju do kosztów budowy i utrzymania 
gmachu Muzeum przemysłowego. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi drogowej o wniosku p. 
Trzecieskiego w przedmiocie objęcia w zarząd 
państwowy drogi gminnej z Rymanowa do 
Królika Polskiego i tymczasowego subwen- 
cyonowania tej drogi z funduszów krajowycli. 
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Głosy pp. Trzecieskiego, Dąmbskiego i spra- 
wozdawcy. Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi .sanitarnej o wniosku p. 
Trzecieskiego w sprawie rozwoju zdrojowiska 
w Rymanowie i petycyi krakowskiego Towa- 
rzystwa balmeologicznego w sprawie zdrojo 
wisk krajowych. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi sanitarnej o wniosku p. 
Wursta w sprawie dezinfekcyi używanej odzie- 
ży. Uchwaleni wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi sanitarnej o wniosku p. 
Wursta w sprawie zaopatrzenia wszystkich 
gmin w kraju w zdrową wodę do picia. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi sanitarnej o wniosku р. 
Oleśnickiego w sprawie budowy pawilonu we- 
nerycznego przy szpitalu powszechnym w Stry- 
ju. Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi gminnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
nia Reprezentacyi powiatowej w Husiatynie па 
zaciągnięcie pożyczki 30.000 K na pokrycie 
kosztów rozszerzenie budynku szpitala po- 
wszechnego w Husiatynie. Uehwalenie wnio- 
sku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w sprawie pe- 
tycyi gminy m. Stryja o zezwolenie na ро- 
bór opłat policyjnych od przedstawień tea- 
tralnych, koncertów i t. p. na rzecz funduszu 
ubogich. Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi górniczej o sprawozdeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie spraw gór- 

s niczych. Głosy pp. Stapińskiego, Małachow- 
skiego, Jahla, Trzecieskiego i sprzwozdawcy. 
Uchwalenie wniosków komisyi. 


(Przerwa posiedzenia.) 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Sprawozdanie komisyi bankowej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie zmiań 
statutu banku krajowego i o akeyi w kierun- 
ku przyspieszenia budowy gmachów publi- 
cznych. Głosy рр. Oleśniekiego, Wereszczyń- 
skiego, ks. Pastora i sprawozdawcy, Uchwa- 
lenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
utworzenia z gminy Tyniowice-Chorzów (pow. 
Jarosławski) dwóch odrębnych gmin admini: 
stracyjnych. Uchwalenie wniosku komisyi. 
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Sprawozdanie komisyi podatkowej w przedmio- 
cie prośby gminy m. Liwowa o nadanie prawa 
do poboru opłat gminnych od spadków na 
rzecz miejscowego funduszu ubogich. Uchwa- 
lenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi prawniczej o wniosku p. 
Fruchtmana w przedmiocie powiększenia licz- 
by posad radców dworu przy c. k. Najwyż- 
szym Trybunale w Wiedniu. Głos p. Buy- 
nowskiego. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gminnej o petycyi m. 
Tarnopola w przedmiocie wydania ustawy 0 
obowiązku właścicieli domów w tem mieście 
do wybudowania kanałów domowych i połą= 
czenia ich z publicznymi kanałami miejskimi, 
oraz o prawie gminy m. Tarnopola do pobie- 
rania taks za to połączenie. Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 0 
petycyi Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
w przedmiocie powiększenia dotacyi діа za- 

vkładu rolniczo-doświadczalnego w Krakowie. 
Uchwalenie wniosku komisyt. 


Sprawozdanje komisyi administracyjnej o wnio- 
sku p. Huryka w przedmiocie odpowiedniego 
pomieszczenia dla urzędu ksiąg gruntowych 
przy с. k. Sądzie w Stanisławowie. Głosy pp- 
Huryka i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosku 
komisyi. 

Sprawozdanie komisyi sanitarnej z petycyi ko- 
mitetu wiecu gości kąpielowych w Krynicy 
w sprawie podniesienia tego zdrojowiska. Gło- 
зу pp. Gółza, ks. Pastora, Marsa i sprawo- 
zdawey. Uchwalenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 0 
wnioskn p. ks. Szpondra w przedmiocie го77 
szerzenia zakresu działania krajowego biura 
melioracyjnego. Głos p. ks. Szpoadra. Uchwa 
lenie wniosków komisyi, 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o zarzą” 
dzie krajowym składem publicznym  połączo” 
nym ze składem wolnym w Krakowie. Uchwa= 
lenie wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej z przed= 
łożenia Wydziału krajowego o biurach pośre” 
dnictwa pracy. Głosy pp. ks. Wesolińskiego; 
Łazarskiego, Huryka, ks. Stojałowskiego, рат" 
skiego i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosku 
komisyi. 

Głosowanie nad wnioskami komisyi administra” 
cyjnej w sprawie stosunków urzędników Rad 
powiatowych. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Porządek dzienny 54: posiedzenia. 
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(Początek posiedzenia o godzinie 10. minnt 35. przed południem.) 


Przewodniczący, J. E. Marszałek kra 
Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony e. k. Rządu, С. k. Wicepre- 
зудепі Namiestnictwa Włodzimierz hr. oś 
Omisarz rządowy, 


Jowy 


„ ,  Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 118 


„Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. 


- Protokół 51, posiedzenia uważam za 
Przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciwko niemu 
żadnych zarzutów, protokół 52. posiedzenia 
Złożony jest w biurze marszałkowskiem do 
Przejrzenia. 


Proszę p. sekretarza о odczytanie spisu 
betycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyła): Spis 
gi wniesionych po dzień 15. listopada 


3258. L. s. 4292. Komitet ochronki Leona 
XIII w Rzeszowie p. p. Jabłońskiego 
o zapomogę do Wydziału krajo- 
wego. 

3259, І, s. 4993. Tow. „Przyjaźń* w Rze- 


szowie p. t. p. o zasiłek — do Wydz. 
kraj. 


3260. L. s. 4294. Oddz. rusk. Tow. pedag. 
w Kałuszu p. Bohaczewskiego, о doda- 
tek drożyź. dla nauczycieli w powie- 
cie kałuskim — do Wydziału krajowe- 
go. 
L. s. 4295. Wydz. Tow. „Drohobycka 
Narodna Rada* р. t. р. о założenie 
w Drohobyczu gimnazyum ruskiego — 
do kom. szkolnej. 
3262. І, s. 4296. Tow. gimn. „Sokił* we 
Lwowie p. t. p. o zapomogę dla filii 


РУ 8261. 


Towarzystwa -- do „Wydziału krajo- 
wego. 

3263, L. s. 4297. Ten sam p. t. p. 0 za- 
pomogę — do Wydziału  krajowe- 
go. 


3264, І, s. 4298. Celestyna Ziołowska wdowa | 
ро naucz. lud. w Tarnowie p. р. Kra-| заго, 


marczyka o podwyższenie emerytury — 
do kom. szkolnej. 


ż Marszałek. Do tej petycyi prosił 
głos p. Kramarczyk. Udzielam mu głosu. 


Р. Kramarczyk. Wysoka Izbo! 

, pomiędzy wszystkich ребусуї, jakie 
przez wdowy po nauczycielach wpłynęły do 
tej Wysokiej Izby, na szczególniejszą uwagę 
zasługuje petycya wniesiona przez p. Cele- 
stynę Zicłowską, zamieszkałą w Tarnowie. 


Jest to, proszę Panów, osoba starsza, 
licząca przeszło 72 lat wieku a zaopatrzenie 
ma bardzo nędzne, bo wynoszące zaledwie 
50 złr. rocznie, czyli, że wypada jej na u- 
trzymanie około 14 ct. dziennie, a z tej 
kwoty staruszka 72-letnia stanowczo wyżyć 
nie może. Dlatego bardzo tę petycyę pole- 
cam i proszę o jej uwzględnienie. 

Marszałek. Proszę p. Sekretarza о од- 
czytanie dalszych petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyła dalej): 


3265. L. s. 4299. Nauczycielki w Zbarażu 
p. p. Ostapczuka, o przyznanie prawa 
ubiegania się o posady samoistnych 
kierowniczek — do komisyi szkol- 
nej. 

3266. L. s. 4800. Gm. бафцяхусе pow. Dą- 
browa p. p. X. Wilczkiewicza, w spra- 
wie zmiany ustawy łowieckiej, poda- 
tków zarobkowych, kar stemplowych i 
t. d. — do komisyi administracyjnej. 


3267. L. s. 4301. Marek Jacyków w Mede- 
nicach p. p. X. Bohaczewskiego, 0 
zapomogę do Wydziału  krajo- 
wego. 


3268. L. з. 4302. Gm. Kolanów pow. Bo- 
chnia p. p. Maissa, o przyjęcie na fund. 
kraj. kosztów utrzymania Józefa Kostki 
— do Wydz. krajowego. 


3269. L. s. 4303. Miejscowości: Solec, Bilcze 
Załokieć, Wacowice, Monaster liszniań- 
ski, Stebnik, Rychlice, Opary, Lisznia, 
Wola Jakubowa, Sopół, Opaka, Modrycz, 
Dołhe, Czytelnia „Proświty* w Droho- 
byczu i Ropczycach, urząd parafialny i 
Rada szkolna miejscowa w Solcu i u- 
rząd paraffalny w Waeowicach p. p. 
Bohaczewskiego, o założenie gimnazyum 
ruskiego w Drohobyczu — do komisyi 
szkolnej. 


І. s. 4304. Filie lwowskiego Том. ogn, 
gimn. „Sokił* w Ropczycach, Płotyczy. 
Podbereźcach, Kocurowie, Gajach, Ru- 
dnie, Białym kamieniu, Putiatyńcach 
Kasperowcach, Forodyłowie, Kozłowie 
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Nagorzanach, Czarnokońcach wielkich, 
Grzybowicach, Załanowie, Źyrówce, Bi- 
lince małej, Kulczycach, Tejsarowie, 
Mikołajowie n/D. Warwaryńcach, Nału- 
żu, Bilinie wielkiej, Suszni, Ułazowie, 
Uczichowicach, Dobrowodach,  Źulinie, 
Zawadowie, Hołubutowie, Telaczem, Wi- 
ktorowie, Zakrzewcu, Bratkowcach, Stru- 
tynie wyż. Drużnogrodzie, Poczapach,Dot- 
potowie, Lubeni, Strychańcach, Komo- 
rowie, Lesienicach, Sokołówce, Lubyczy 
kniazie, Strzeliskach, Denysowie, Du- 
bnie, Dzieduszycach wielkich, Babucho- 
wie, Leszczynie górnym, Mszańcu, Win- 
nikach, Opryszowcach, Kawsku, Zboi- 
skach, Laszkach murowanych, Głębo- 
czku, Kobyłowłokach, Kozicach, Kuki- 
zowie, Łanach, Radczy, Sielcu, Roma- 
nowie, Zarwanicy, Zalesiu, Zakomarzu, 
Strutynie, Romanewcach, Surochowie, 
Stroniatynie, Remenowie, Kociubińcach, 
Wygnance, Rzęśni ruskiej, Chiszewi- 
cach, Ubnowie, Zastawcach, Antonió- 
wce, Uhersku, Starym Samborze, Кир- 
cząch, Mszanie, Hunmieńcu, Wojniłowie, 
Hostowie, Wisłobokach, Lipicy dolnej, 


Siekierzyńcach, Leśniowicach, Dyczko- | 


wie, Ostrowie, Tetewczycach, Podbużu, 
Tyśmienicy, Targowicy, Podhorodcach, 
Bełzie, Jezierzanach, Domażyrze, Oży- 
dowie, Czabarowcach, Niemirowie, Do- 
brzanach, Boryniczach i Samborze p.p. 
X. Bohaczewskiego i Oleśnickiego, o u- 
dzielenie zapomóg. — до Wydz. Кга- 
jowego. 

3271. L. s. 4310: [Emil Moroziewicz emer. 
naucz. lud. p. p. ks. Arcybiskupa Theo- 
dorowicza, o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej. 

3272. L. 8. 4311. Prymaryusze szpitala pow. 
w Krakowie p. t. p. o podwyższenie 
poborów służbowych -- do Wydziału 
krajowego. 


3973. L. s. 4312. Nauczycielstwo lud. pow. 
przeworskiego р. р. Żardeckiego о do- 
datek drożyźniany — do Wydz. kraj. 


8274. L. s. 4318. Ruskie Том. ogn. gimn. 
„Sokił* we Lwowie p. p. Bohaczews- 
kiego o zapomogę — do Wydziału 
krajowego. 

3275. L. s. 4814. Technickie koło Pomocy 
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Interpelacya 


posła Franciszka Krempy i tow. do Wydziału 
krajowego w sprawie budowy drogi z Piwni- 
cznej do Szczawnicy. 


Przed 25-ciu laty przeprowadzono іга» 
sę drogi z Piwnicznej do Szczawnicy. 


Budowę tej drogi prowadzi Wydział 
krajowy w tak szybkiem tempie, że chociaż 
corocznie przyjeżdżają inżynierowie i liczą 
dyety, dotąd aż 2 km. tej drogi od strony 
Piwnicznej фо użytku publicznego oddano. 


Jeżeli budowa z tym samym ровріе- 
chem prowadzoną będzie dalej, to ponieważ 
długość drogi ma wynosić 18 km. można 
mieć nadzieję, że za 200 lat będzie wykoń- 
czoną nareszcie. 


Wobec faktu, iż przeciętny wiek ludze 
ki wynosi 40 lat, z drogi Piwniczna - Szcza- 
wnica skorzysta dopiero nasze szóste pokole- 
nie, a ponieważ i dzisiejsze wysyła już oko 
ło 4.000 chorych do Szczawnicy, należałoby 
tę wiekopomną budowę dla niego wykoń- 
czyć, tembardziej, że najbliższe połączenie 
Szczawnicy z koleją wynosi : do Nowego Таг- 
gu 32 km., albo do Starego Sącza 42 km., 
czyli najmniej 7 godzin jazdy fiakrem, co dla 
ciężko chorych, jak ci, którzy do Szczawnicy 


prawdziwą męczarnią, 


Ponieważ w budowie będące połączenie 
Szczawnicy z koleją na Piwniczną wynosi 
tylko 8 km., więc skróci czas jazdy końmi 
przeszło o połowę, a temsamem przyczyni 
się do silniejszej frekwencyi zdrojowiska. 


Wielkie nadzieje przyspieszenia tej bu- 
dowy, pokładali tak miejscowi obywatele jak 
i kuracyusze w tegorocznych odwiedzinach 
Marszałka krajowego, a opinia publiczna wie- 
rzyła, że ten, jako prawdziwy gospodarz kra- 
ju, przyczyni się do podniesienia jednego 
2 najlepszych uzdrowisk polskich właśnie przez 
ułatwienie komunikacyi. 


Tymczasem p. Marszałek poinformowa- 
wszy się u ludzi, którym nie zależy na ro- 
zwoju Szczawnicy, miał się wyrazić, że jej 
dotychczasowe połączenia ze światem są zu- 
pełnie wystarczające, czem rozgoryczył jedy- 
nie nietylko tutejszo krajowych obywateli, a- 
le i oburzył współrodaków zakordonowych, 


> jest mimo pięknego krajobrazu, 


przemysi. we Lwowie p. rekt. Widta |którzy w tym postępku widzą rozmyślne u- 


o subwencyę — do komisyi przemysło- 
wej. 


Marszałek Proszę p. Sekretarzy o od- 
czytanie wniosku i interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański. (czyta) : 


trudnienie im dostępu do wód swojskich. 
Takie znięchęcanie ludzi, którzy z pa- 
tryotyzmu, mimo braku wygód i komfortu, 
przenoszą nasze galicyjskie uzdrowiska nad 
wybrednie urządzone zagraniczne, a z któ» 
rych kieszeni ciągną glówne zyski miejscowi, 
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byłoby czynem bardzo nieobywatelskim i złem 
zrozumieniem dobra kraju. 


Obiecać miał wprawdzie pan Marsza- 
łek dwa automobile, z tych jednakże jak ka- 
żdy. łatwo pojąć może, chorzy, mający nerwy 
osłabione, absolutnie korzystać nie mogą. 


Wobec tego zapytują podpisani : 


. Dlaczego Wydział krajowy budowę tej 
podej i pilnej drogi tak leniwie prowa- 
zi 


Czy Wydział krajowy, uwzględniając 

słuszne żądania tak kuracyuszów jak і mie= 
szkańców tych niedostępnych okolic, zechce 
ndowę wzmiankowanej drogi przyspieszyć 
tak, aby już w sezonie 1906 r. można było 
Z niej korzystać, zwłaszcza, że część dróg 
Sminnych, przez które trasa przechodzi, па 
tazie, w obecnym stanie da się użyć, a ko- 
nieczną jest tylko wybudowanie najtrudniej - 
szej partyi, przez góry od strony Piwni- 
cznej. 


Lwów, dnia 15. listopada 1905. 


Franciszek Krempa, 
Jan Stapiński. 


Bojko, F. Włodek, Oleśnicki, Staruch, Bara- 

basz, Ostapczuk, Korol, Mogilnicki, Боба» 

czewski, Eifinowicz, Stojałowski, Potoczek, 

Kramarczyk, Szponder, Szwed, Wilczkiewicz, 
Pastor. 


Interpalacya 
do 


Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komisarza 
rządowego. 


Dnia 2. lipca 1901 przy rozprawie nad 
sprawozdaniem komisyi wodnej z przedłoże- 
hia rządoweęo w sprawie regulacyi rzek, u- 
walił Wysoki Sejm rezolucyę tej tre- 


„Wzywa się c, К. Rząd, ażeby w myśl 
Programowej uchwały Sejmu z dnia 13. lu- 
980 1894 tudzież postanowienia ustępu 2. 
- 5. ustawy z dnia 11. czerwca 1901 Dz. 
U. p. Nr. 66. przedłożył Sejmowi jak najry- 
chlej projekt ustawy, mającej na celu prze- 
Prowądzenie systematycznej regulacył : 

a) Prutu powyżej Kołomyi, 

b) Czeremoszu, 

c) Ropy, 

d) Jasiółki. 


| 
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Powyższą rezolucyę ponawiał Wysoki 
Sejm co roku. 


Program regulacyi ułożony przez c, К. 
Namiestnictwo wspólnie z Wydziałem krajo- 
wym LW, 92425/02 przedłożony sprawozda- 
niem c. k. Namiestnictwa z dnia 23. stycznia 
1903 L. 150.757/02 с. k. Ministerstwu spraw 
wewnętrznych i rolnictwu z wnioskami po- 
pierającymi, obejmuje między innemi rzeki 
Prut i Czeremosz, 


Obecnie reguluje się Prut na przestrze- 
ni od  Śniatyna do granicy bukowiń- 
skiej. 


Co do resżty przestrzeni Prutu i Cze- 
remosza mimo ich szkodliwości i spławności 
uzasadniającej ich regulacyę na wyłączny 
koszt Państwa w myśl Najwyższego postano- 
wienia z dnia 30. pażdziernika 1830 — c. k. 
Rząd nie poczynił i nie czyni żadnych Кго- 
ków przygotowawczych w celu umożliwienia 
projektu odnośnej ustawr, mającej być prze- 
dłożoną Wysokiemu Sejmowi. 

Podpisani zapytują Wysoki с. k. Rząd: 
czy i kiedy wdroży regulacyę rzeki Prutu od 
Smatyna w górę i rzeki Czeremoszu. 


Lwów, dnia 15. listopada 1905. 


Krzysztofowicz, Moysa 
interpelanci. 


Piniński, Schnell, Borkowski, Sozański, Pay- 

gert, Trzecieski, Traczewski, Вамогомекі, 

Czaykowski Wł., Korytowski, T. Cieński, A. 
Federowicz, Struszkiewicz. 


Sekretarz p. Mazikiewiez (czyła) : 
Interpelacyja 
do с. k. Prawytelstwa 


sprawi brutalnoho powedenia c. k. Policiji 
u Lwowi na dny 12. Padołysta 1905. 


Na dny 12. padołysta s. r. łuczyw sia 
u Lwowi fakt, jakyj żywym obureniem mu- 
siw perejmyty każdoho bezstoronnoho ocze- 
wydcia jak i w zahali kożdoho, komu załe- 
żyt па nałeżytim wykonaniu ustaw 0 swo- 
bodi horożańskij,jak i bezpeczeństwi pubły- 
cznim. 

Dnia toho około 6 Бодупу weczerom 
znajszow sia czysłennijszyj ałe ciłkom spo- 
kijnyj zastup ludyj narodnosty ruskoi, do 
kotroi i ludy inszoi narodnosty pryłuczyły 
sia na ułycy Trybunalskij chotiaczy distaty 
sia na rynok. Ta tut” zastupyw im nahło 
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dorohu podwijnyj kordon  piszoji policyj, 
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we jak i Pani i hołosno z wikna na poli 


ро za kotrym ustąawyw sia w rjad takoż ci-|cyju kryczały: »Fe! wstyd, hańba, za co 


łyj widdił policyji kinnoji. Nichto z towpy ne 
kryczaw, nichto z towpy ne hrozyw, pro- 
tywno oden z pomeży towpy pidnesenyj na 
rukach zawzywaw towpu do poworotu spo- 
kijno nazad. Ta mymo to, szczo tawpa toho 
zazywu usłuchała i powoły zaczała zawertaty 
c. k. komisar policyji bez żadnoho «stereże- 
nia towpy, daw znak, za kotrym perszyj rjad 
policyji piszoji daw na towpu kilka wystri- 
łiw, poczim druhyj riad dobuw szabel i hnaw 
meży utikajuczu towpu rubajuczy i poby- 
wajuczy koho popało. Ne darowała swoho 
i policyja kinna, kotra galopom perejichała 
sia po bezorużnych. Kryk, zojk, padajuczych 
i ranenych, tupit kińskych kopyt i hłuchyj ło- 
skit wid udariw policajskych szabel miszały sia 
razom w dyku, pekolnu harmoniju. Policaji 
były, sztowchały i rubały koho popało, se 
buło dla nych tym łeksze, szczo ułycia Try- 
bunalska wuzońka i temna i uczastnyky po- 
chodu ne mały hde schoronyty sia pered 
szarżoju. Са Trybunalska ułycia pokryła sia 
w odnij chwyły sotkamy ludej, kotri ne ma- 
juczy Ьде schoronyty sia, padały na bruk 
tratowani utikajuczymy i kopytamy policej- 
skych konyj. Policyja prjamo sikła newynnu 
publiku a czysło ranenych wynosyt zwyż 30. 
Pidczas toho zaczały sia hromadyty w rynku 
towpy cikawych ludej takoż bez riżnyci na- 
rodnosty, a meży tymy buły i gimna- 
zyasty, jaki w demonstracyji żadnoji ucza- 
sty ne brały. Na tych uczenykiw, szczo sto- 
jały na rynku koło domu »Proświtys hde 
jak raz widbuwała sia zabawa, urjadyły po- 
licyjni komisari formalni łowy i weliły are- 
sztowaty wpowni bezwynnych  studentiw. 
Swidkom takych aresztowań buw akademik 
St. Baran, kotryj w towarystwi ciłoji ławy 
policajiw udaw sia z aresztowanymy na in- 
spekciju policyji. Wsi taki riczy w XX wici 
i w derżawi i kraju, kotryj nazywaje sebe 
konstytucyjnym, wyhladajut" паміб neimo- 
wirni i nemożływi, kołyby na wse tut ska- 


bijecie dzieci 2... Posoł о. Bohaczewskyj, pe- 
rechodiaczy czerez rynok do Proświty, wy: 
diw jak policaji piszi, koły tilko dwoch abo 
8 ludyj uwydiły razom, zaraz do nych roz- 
bihały sia z kułakamy, zatysnenymy z łba- 
my i nemożływymy prokłonamy. Tojże sam 
posoł wydiw jak dwa policaji wziawszy me- 
ży sebe odnoho studenta, spiszyły nemożły- 
wo skorym krokom i zmuszały studenta 
majże omliwajuczoho, szczoby i win takym 
skorym chodom jak ony postupaw. W kiń- 
cy czuw win jeszcze dwa razy wystriły iz 
strilb, Swidok, służaczyj Grand Hotelu, Lu- 
dwyk Janyn wydiw, jak w storonu ułyci Ja- 
giellońskoji jichało 8 dorożky. Na kożdij z 
tych dorożok stojało po odnim i po druhim 
росі na stepeniach po dwa policaji, kotri 
sperły sia do seredyny pryduszowaty i pry- 
trymowaty mnymych demonstrantiw. 

Urjadnyk Iwan Hrozyk nadybaw na 
ułycy dyrektora Borkowskoho, kotryj stojaw 
onimiłyj z  perestrachu, bez nakrytia hoło- 
wy i drożaczy na ciłim tili. 

То dajmo hołos samomu p. dyrektoro- 
wy gimnazyji Borkowskomu, kotryj jako о- 
czewydec i poterpiwszyj, jak takoż iz wzhla- 
du na swoje stanowysko i wik, czejże zasłu- 
huje na wiru. Odże win pysze: 

„Ja piszow na wicze razom z dońkoju, 
i to tym śmilijsze, bo znaw na pewno, szczo 
bude ono poważne, spokijne i korotke. Ja 
pisżow chocz ne buło u mene czasu, bo 
majuczy sioho dnia jichaty w ważnych го- 
dynnych sprawach na kilka dniw zi Lwowa, 
maw ja szcze pered wyjizdom wykińczyty 
dejaki pylni roboty. Po zakińczeniu wicza 
rwaw sia ja czym skorsze wyjty z sali i 
pijty prosto do domu. Ricz łehko zrozumiła, 
szczo kwaplaczy sia domiw, ne wpaw ja 
na hadku, szczoby wyjszowszy na ułyciu, 
łyszytyś po zadu i pijty sobi w prosto pro- 
tywnu storonu dałekym kołom do chaty. Ja 
piszow zwyczajnoja dorohoju w  storonu 


zane, ne buło dostatocznych dokaziw і świd-| Marijskoji płoszczy i to tym śmilijsze, szczo 


kiw. 

Świdok Wasyłij Skokun, diak św. Jura 
opowidaje, szczo weczerom ułyceju Trybu- 
nalskoju udaw sia na prochid iz swojeju że- 
noju i wydiw, jak połicaji ciłkom bez po- 


treby і pryczyny kydały sia na prochożych, | Jezuitiw  proridyt' 


roztruczujuczy ich i pobywajuczy szablamy 
i kułakamy. 

Posoł sojmowyj O. Effynowycz meszkaje 
w hotelu рід Trema Koronamy, wyhlanuw- 
szy czerez wikno, wydiw jak policyja tak 
pisza jak i kinna masakrowała nawit dity, 
czoho ne mohły wże sterpity mnohi takoż 
pryhladajuczi sia z wikna Polaky tak Pano- 


na ułycy buło zowsim prostoro. Ałe łedwo 
dijszły my nedałeko kosteła jezuitiw, jak 
opynyłyś naraz sered takoji tyśniawy, szczo, 
jak to każuł, ni w pered ni w zad. My 
uspokojuwałyś tym, szczo na płoszczi koło 
sia zdwyh, tak 82020 
bude można wyzwołyty sia. Ałe okazałoś 
wono .nemożływe, i czy, mow fyleju riky 
neseni, radi i neradi popłyły w ułyciu Try- 
bunalsku — znow uspokojujuczy sia, szczo 
nezabawom wyjdemo na rynek, ta tam uże 
stanemo wilni. W takij mysły starałyś my 
nawit o skiłko buło możływe, protyskatyś 
napered, szczoby cżym skorsze wyzwołytyś 
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z tyśniawy. Ta stało sia szczoś nespodiwa- 
noho, bodaj dla mene, szczo perszyj raz w 
Żytiu najszow sia w takij pryhodi. 


Weś zwydh spynyw sia; ne można 
ani  парег ed postupyty, ani zawernuty 
Sia, bo z zadu Sczynyw Sia szcze bilszyj na- 
towp. Naraz poczynajut lude z pered nas 
Zuwertaty sia. „Piśnia -- mabut* „Szeze ne 
wmerła Ukraina* — wtychła. Na samim ре- 
теді czuty jakiś kryky. Томра znow ostano- 
wyła sia. QCzuty czyjuś promowu. Wydżu, 
Szczo chtoś, pidnesenyj na rukach w horu, 
syłnym hołcsom wzywaje narod, szczoby spo- 
kijno rozijty sia. Pidczas toji promowy na 
samim peredi wczynyło sia trocha swobidnij- 
sze, tak szczo ja z dońkoju mohły postupyty 
Sia szcze błyższe do wychodu w rynok ta 
z seredyny ułyci zawernuły błyźko trotoaru, 
szezo wede ро рід hotel i restauracyji. Koły 
tak stoino, ta chwyłu żdemo, szczoby pered 
namy trocha proridło, naraz kydajut” sia lu- 
dy zpered nas w dyku uteczu, a za nymy 
pry duże słabim oświtłeniu ułyci błysły pid- 
neseni w horu szabli. Ja ne wstyh jeszcze 
z dońkoju widwernuty sia, jak wpadaje na 
nas kilkoch policajiw z pidnesenymy szabla- 
my, а druhoju rukoju udarjajut” nas w фо 
dy, tak szczo my oboje perewernuły sia na 
znak w bołoto. Pidniaty sia nema sposobu, 
bo ludy wtikajut* dalsze i dopczut” nas no- 
hamy. Ja łeżu majże bez pamiaty, dońka 
koło mene w rozpuci o moje żytie. W tim 
wpadaje na nas znow trech yńszych połica- 
їм i poczynsje nas płazowaty szablamy, chocz 
my oboje łeżały mowczky horinyć na zemły. 
Na szczaście jakoś proridło, i wy mohły pid- 
niaty sia. Ałe kapelucha moho mema, para- 
sola moho i dończynoho tak samo, kapeluch 
dońky w bołoti, odnoho kaiosza nema. Ja 
łedwo stoju, bo padajuczy potowk sobi kosty, 
postupyty sia takoż ne mohu, bo w prawij 
hołeny czuju tiażkij bil, Pokazało sia opiśla 
szczo holiń potowczena i zranena, pewno 
chtoś, utikajuczy powerch mene, poczastuwaw 
mene zdorowym zakabłukom. Rozumije sia 
sąmo soboju, sztzo odiż nasza ciłkom zniwe- 
czena, hołowa, łyce, wołosie stylane w bołoti. 
Łedwo my otiamyły sia z perestrachui dywa, 
aż tut żene na nas kilkoch kinnych polica- 
Jw, tajakoś poszczastyło nam usunuty sia na 

ik, ho w tim miscy, de my stojały i rozdy- 

wlały sia szcze za potraczenymy riczamy, bu- 
ło wże porożno. My pereżdały chwylu, poky 
storoża bezpeczeństwa ne dokińczyt swoho 
diła oczyszczenia ułyci. 


Otse sucho i predmetowo rozkazana 
Pryhoda, jaka na hładkij dorozi, w stołycz- 
nim misti hałyekoi Rusy spitkała mene i 
moju dońku d. 12 padotysta 1904 okoł 57/4 
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hodyny weczerom. A teper szcze kilka riw- 
noż ciłkom predmytowych zamitok. 


Ani ja, ani moja dońka za weś czas 
naszeho mymowlinoho demonstracyjnoho po- 
chodu, ne widozwały sia ani odnym słowom, 
nawit ne Śpiwały різей, bo ne majemo ho- 
łosu do toho, niczym i nijak ne okazały naj- 
menszoho suprotywłenia własty, ani jeji orga- 
nam bo памії ne baćzyły ani hołosu ne czu- 
ły nijakoji własty, chocz szęzo prawda, koły 
by buły i poczuły jake tam „rozejść sięl*, 
to po prostu ne buło fizycznojij możnosty 
„roziity sia!*, Koły ja pobaczyw wyłyskujuczi 
szabli, todi zdohadaw sia, szezo policyja pe- 
wno zahorodyła wchid do rynku. 


Samych policyjantiw ja szcze i tohdy 
ne baczyw (powtarjaju, szczo na ułyci buło 
jakby narokom majże ciłkom temno) a poba- 
czyw ich aż tody, koły napały na паз, па 


mene i dońku, ta z dykostyju moskiw- 
skoji „czornoji sotni* powałyły na nas 
w bołoto. 


I z dywa ne mohu wyjty, jaka mohła 
buty rozumna racyja zahorodżuwaty ułyciu 
wid rynku. 


Otże do toho czasu ne buło żadnoho 
neporjadku, żadnych t. z. ekscesiw, boż sa- 
mobo spiwu (spiwano „Szcze ne wmerła U- 
kraina*, „Ne pora* i szcze jakuś piśniu pro 
kozactwo, kotroji ja ne znaju) ne można szcze 
zwaty ekscesom*; spiwajut, że teper wsi i 
wsiuuy. 


A w rynku bułaby jakaś pewno znacz- 
na слабі? spokijno rozijszła sia, inszi-ż może 
— ja ne znaju, ałe może — bułyby piszły 
pid magistrat i znow szczoś zaspiwały, taj 
па tim bułoby sia skinczyła ta demonstracy- 
ja bez najmenszoji niczyjeji szkody. 


Taki demonstracyji e skilko znaju z ga- 
zet, własty spokijno terplat, a czasom, o 
skilko można zdohaduwatyś, nawit rado ter- 
plat I 


U wsiakim razi rola storożi bezpeczeń- 
stwa zowsim ne bałaby spiznena tohdi, koły- 
by sprawdi wże zanosyło sia na ekscesy ; ta 
sym razom ne buło naimenszych poznak, ko- 
triby wskazuwały na te. 


Ałe ja perszyj raz w żytiu najszow sia 
w takij pryhodi, to może i ne umiju osudy- 
ty sprawy. 


U wsiakim razi, koły wże treba buło 
dokoncze ne dopustyty pochodu do rynku, bo 
może tam na pomosti uładyw p, Kazym. Le- 
wyckyj abo bratia Kwesty (ne po hniw im 
każuczy) wystawu szkła i porcelany, to jedy- 
no rozumno buło zahorodyty Trybunalsku u- 
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łyciu wid storony Jezuitiw a ne puskaty na- 
rod u wuzku, ciłkom temnu i korotku ułyciu, 
nacze губи w зак, szczoby opiśla tym pe- 
wnijsze i wyhidnijsze dokonaty konstytucyj- 
noji masakry ! 


Na ostanok dodam, szczo pereżdawszy 
chwylu, року ułycia „oczystyt sia* a my o- 
czuniajemo, piszły my na inspekcyju c. k. po- 
licyji, ta złożyły tam do protokołu żałobu za 
naszu krywdu ta szkodu, kotru zarazom mo- 
Шу my za świża zaprezentuwaty do 0- 
czyj. 

Potowczenia i poboji, jakych my zazna- 
ły, widzywajut sia aż nyni na dobre. 


Hołowno wid upadku a może i pobojiw 
ne mohu powernuty, horiszni rebra z prawo- 
ро boku bolat neskazano pry kożdim dotyku 
ruchu a nawit pry widdychu; ne mohu ani 
chodyty ani stojaty, bo prawa noha potow- 
czena wid hołeny aż do sydżenia i kłuba. 
Z menszymy uszkodamy na tili wyjszła docz- 
ka, ałe i wona maje syniaky po prawij sto- 
roni іа. Ałeks. Borkowskyj. 


Otse виб? dokazy i fakty, jaki my tilko 
na borzi mohły zibraty. No wże i ony sut 
w syli poważno nas zanepokoity, boż doka- 
zujut jasno, szczo c. k. organy bezpeczeństwa 
nawit tut pid bokom najwyzszych krajewych 
włastyj sut w 8бапі to bezpeczeństwo рабіу- 
czne samy zakołotyty, swobodu horożańsku 
zwiazaty, widobraty, złomyty i zdoptaty, nad 
bezorużnymy horożanamy  znuszczaty sia 
i formalnu masakru  spokijnych horożan 
ustroity. 


Z toji pryczyny zapytujut” pidpysani: 


I. Czyw widome wse to с. Кк. Prawy- 
telstwu i jak zmoże ono toje oprawdaty ? 


II. Jaku satysfakcyju базі? с. k. Pra- 
wytelstwo pokrywdżenym tiażko horożanam ? 


III. Jak dumaje e. k. Prawytelstwo po- 
karaty prowynywszych sia e. k. funkeyonariw 
policyji ? 

IV. Szczo dumaje с. k. Prawytelstwo 
zarjadyty, szczoby taki riczy na buducze ne 
powtariały sia a specyjalno, szczoby zaporu- 
czena konstytucyjeju swoboda  horożańska 
i bezpeczeństwo pubłyczne tut u Lwowi, 
czerez є. k. organa bezpeczeństwa naruszo- 

„ wani ne buły? 


Ołesnyckyj 
interpelant. 


Effynowycz, Bohaczewskyj, Staruch, Ostapczuk, 
Huryk, Barabasz, Mohylnyckyj, Jan Stapiński, 


53. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


Wnesenie. 
Wysokyj Sojm хчоїуб uchwałyty : 


Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczoby 
zarjadyło w warsztatach e. k. zeliznyć der- 


jeawnych w wschidnij Hałyczyni światkowanie 


uroczystych świat hr. kat. obrjadu. 


Ołesnyckyj w. r. 
wneskodatel. 


Szeptyckyj, Czechowycz, Bohaczewskyj, Ейу- 

nowycz, Mohylnyckyj, Staruch, Ostapczuk, 

Muryk, Barabasz, Jan Stapiński, Krempa, 
Bojko, F. Włodek, Korol, Hłydżuk. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu względnie Wydzia- 
łowi krajowemu, pierwsze czytanie odczyta- 
nego wniosku, umieszczę na porządku dzien- 
nym najbliższego posiedzenia, Obecnie przy- 
stępujemy do_porządku dziennego. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Krempy 
o przyznanie dodatku ;drożyźnianego nauczy- 
cielstwu ludowemu w powiatach Mieleekim, 
Tarnobrzeskim i Ropczyckim. (АЙ. 550), 


Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Krempa. 


Р. Krempa. Wysoka Izbo! * 


Sądzę iż do wniesionych tutaj wnio- 
sków, w Sprawie dodatku drożyźnianego dla 
nauczycieli, będzie mój wniosek ostatni i dla 
tego też motywowanie uważam ха zbyteczne. 


Muszę jednak zaznaczyć iż zmusiła 
mnie do postawienia tego wniosku, jedynie 
ta okoliczność, iż nauczyciele ludowi z po- 
mienionych powiatów, z listami swymi odno- 
sili się do mnie, aby i o nich przypomnieć 
Wysokiemu Sejmowi. 


Czynię zadość wymaganiom, ponieważ 
nauczyciele po wsiach i miasteczkach do- 
tknięci są drożyzną. 

Wniosek mój odnosi się do tego, aby 
nauczyciele powiatu turnobrzeskiego, mielec- 
kiego i  горвгускіево, " otrzymać ; , mogli 
25-сіо prócentowy dodatek drożyźniany, sto- 
sunkowo do płacy, jaką pobierają. 


Kończąc, pod względem formalnym wno- 
szę o odesłanie mego wniosku do komisyi 
budżetowej: 


Marszalek. Rozprawa otwarty. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto jest za odesłaniem tego wniosku 


Krempa, Bojko, F. Włodek, Korol, HBłydżuk, | do komisyi budżetowej, zechce rękę podnieść. 


Mazykewycz. 


'( Większość.) Jest, przyjęty. 
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Następuje sprawozdanie komisyi prze-| 


mysłowej z czynności Wydziału krajowego 
w zakresie krajowego przemysłu (szkoły za- 
wodowe). (АЙ. 551). 


Sprawozdawca poseł Żardecki ma głos. 


Sprawozdawca р. Żardecki (zaczyna 
czytać sarawozdanie). 


.  Bekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
Wwozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
to się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyi. 


Sprawozdawca р. Żardecki (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


IL Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału Frajowego z dnia 29. 
Września 1905 1. 88.617, i dołączone do 
Niego sprawozdanie z czynności krajowej 

omisyi dla spraw przemysłowych w zakresie 
Szkół zawodowych. 


II. Sejm wzywa c. k. Rząd: 


1. ażeby ze Skarbu państwa przyznawał 
Wyższe zasiłki na utrzymanie krajowych 
Szkół zawodowych. 


2. ażeby dla kursów majsterskich i wę- 
drownych, urządzanych z ramienia c. k. Mi- 
Msterstwa handlu, starał się o nauczycieli 
Władających dokładnie językiem krajowym. 


ЦІ. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
dzy, tabilizował na dotychczasowych posa- 
асп: 


a) Jana Trojnara, fachowego instrukto- 
Ta w krajowej szkole sukienniczej w Rak- 
Szawie, że stałą płacą tysiąca ośmiuset ko- 
190 rocznie, prócz mieszkania w naturze ; 


b) Józefa Wiecha, fachowego instrukto- 
Ia w tejże szkole, ze stałą płacą tysiąca 
OŚmiuset koron rocznie, prócz mieszkania 
W naturze; 


320 c) Ewę Antoniewiczównę, kierowniczkę 
Tajowej szkoły hafciarskiej w Makowie, ze 
449 roczną płacą tysiąca czterystu czter- 
lestu koron, prócz mieszkania w naturze, 

Ewentualnie ryczałtu 200 K. 


„Oraz przyznał im prawo do emerytury 
Ia równi z innymi stabilizowanymi urzędni- 
„MI krajowymi, wymienionymi w 5. 12. ust. 
" lit. b) statutu emerytalnego, uchwalonego 
Przez Sejm dnia 21. stycznia 1889, tudzież 
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z zastosowaniem uchwały sejmowej z dnia 
3. stycznia 1874 i pod warunkami tą uchwa- 
łą określonymi wymierzał: . 


a) Janowi Trojnarowi i Józefowi Wie- 
chowi trzy pięciolecia po 180 K rocznie: 

b) Ewie Antoniewiczównie trzy pięcio- 
lecia po 160 K rocznie. 

Służba policzalna do emerytury poczy- 
na się liczyć od dnia przyjęcia do służby 
krajowej, do pięcioleci zaś od uchwały sej- 
mowej. 

TV. Sejm poleca Wydziałowi 
wemu : 


1. ażeby przez odpowiednie finansowe 
poparcie przyszedł w pomoc zorganizowaniu 
większej produkcyi zabawkarskiej przy kra- 
jowym warsztacie naukowym dla wyrobu za- 
bawek w Jaworowie ; 

2) ażeby idąc w pomoc wydatniejszej 
produkcyi koszykarskiej w kraju, udzielał 
pożyczek z odpowiednich funduszów na cele 
„rolnicze, na kulturę łoziny koszykarskiej, 
której brak zaczyna się w kraju odcezu- 
wać ; 

3. ażeby przyznał wydatną pomoce na 
wzięcie udziału w wystawie przemysłu au- 
stryackiego w Londynie w r. 1906. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? 


P. Szponder. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Szponder. 


krajo- 


Czy 


P. ks. Szponder. Wysoka Izbo! 


Już miałem zaszczyt w poprzednich la- 
tach wypowiedzieć w tej Wysokiej Izbie swo- 
je zapatrywanie na szkoły zawodowe w na- 
szym kraju, odpowiadające zapatrywaniom 
nie tylko moich wyborców, ale i szerszych 
warstw społeczeństwa polskiego, jednak o- 
śmielam się jeszcze ząbrać głos w tej spra- 
wie, by wypowiedzieć kilka uwag pod tym 
względem. 


Wprawdzie szkoły zawodowe są nad- 
zwyczaj ważnym czynnikiem w dziedzinie 
ekonomii krajowej i mogą oddać znakomite 
usługi w akcyi uprzemysłowienia naszego 
kraju. i 


Wyszkolenie bowiem, całego szeregu 
dobrych fachowców w swym zawodzie może 
zapewnić podstawę bytu i egzystencyę  піе- 
tylko samym wychowankom tych szkół, ale 
może się przyczynić do wzmożenia ogólnego 
dobra kraju — już to przez położenie tamy 
sprowadzaniu wyborów obcych, bo tych wy- 

877 
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robów jeśli nie w lepszej, to przynajmniej 
w równej jakości, jak obce, można nabyć, 
w kraju — jużto przez eksport wyrobów | 
dokonanych na naszym gruncie i naszemi 
siłumi. Już dzisiaj korzystny ten objaw eks-| 
portu naszych wyrobów poza granice kraju | 
uwidocznia się szczególniej w przemyśle ko- 
szykarskim, hafciarskim a poniekąd i w prze- 
myśle artystyczno-ślusarski m. 


Gdybyśmy z naszych szkół zawodo- 
wych osiągnęli tylko tę korzyść, żebyśmy 
z granic kraju naszego wyrugowali obce, 
a prawie zawsze tandeciarskie wyroby, było- 
by to ogromnym dorobkiem dla bogactwa 
krajowego. 


Abj jednak dojść do tego, to już nie 
zależy od samych szkół zawodowych i od 
ich wychowanków — ale to zależy od eałe- 
go społeczeństwa, od poczucia naszej godno- 
ści narodowej w praktycznem pojęciu, od 
zrozumienia naszego własnego interesu, od 
zaufania do naszych wyrobów i od naszych 
fachowców zawodowych. Jeśli to nie nastąpi, 
to о podniesieniu naszego przemysłu w tem 
znaczeniu, jak to sobie projektujemy, ani 
шому być nie może. Osiągniemy ze szkół 
zawodowych tylko to, że będziemy mieli swo- 
ich zawodowców w pokaźnej cyfrze, którzy 
jednak nie będą mieli co robić, będziemy 
mieli swoje wyroby, których jednak nie bę- 
dzie miał kto kupować. 


Jeżeli gdzie, to na polu przemysłowem 
przydałby się nam bardzo szowinizm naro- 
dowy, jak tego dają nam godny naśladowa- 
nia przykład inne narodowości, które to tyl- 
ko sprowadzają od obcych, czego u siebie 
wcale dostać nie mogą. 


Należałoby nam dobrze pamiętać, że 
ten prawdziwie kocha swoją QOjezyznę, kto 
ją kocha praktycznie, kto się stara i przy- 
czynia do utrwalenia jej bytu przez pomno- 
żanie jej dobrobytu. Do tego zaś potrzeba 
nie pięknych słów, nie bombastycznych fra- 
zesów na, tle uczuć patryotycznych, ale czy- 
nów ! 

Dopóki hasło: „popierajray nasz prze- 
mysł*, nie stanie się dewizą naszego życia 
codziennego, nie stanie się ciałem — prze- 
mysł nasz chromać będzie i nie rozwinie się 
nigdy. 

Wszak mamy już dzisiaj doskonałe sur 
kna krajowe, га ubieramy się w korty nie- 
mieckie, francuskie i angielskie. 


Mamy znakomitych stolarzy, a meble 
sprowadza się z Wiednia, Berlina i Paryża. 
I to samo dzieje się przy zapotrzebowaniu 
wyrobów innych rodzajów przemysłu, które 
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się dosyć często sprowadza z za granicy 
kraju, choćby je na miejscu można dostać 
i nie gorszych od zagranicznych. 


Że lud nasz nie zastanawia się, czy to: 
co kupuje, jest wyrobem krajowym, czy nie, 
dziwić się nie można, bo sobie jeszcze z te- 
go dostatecznie sprawy nie zdaje i zważa 
tylko, by jak najtaniej kupił. 


Inna rzecz co do inteligencyi i co do 
najzamożniejszych sfer społeczeństwa nasze- 
go. Ci bowiem sami głoszą hasło: „Popie- 
rajmy przemysł krajowy kończą 
tylko na teoryi, bo praktyka zupełnie co 
innego wykazuje. 


Dla ilustracyi króciutki przykładzik. 


Niedawno jechałem koleją w towarzy- 
stwie jednego pana ze sfec urzędniczych. 
W ciągu rozmowy przekonałem się, że mam 
za towarzysza zdeklarowanego antysemitę. 
Ośmieliłem się go zapytać, gdzie jedzie? Do 
Krakowa brzmiała odpowiedź, po ubrania 
dla siebie i dla dzieci. A gdzie się też pan 
zaopatruje w te przedmioty? U Kohna od- 
powiedział mój towarzysz. Możecie sobie 
Sz. Pan. wyobrazić, jak mię to bardzo 
zdziwiło. Więc pan taki zagorzały antysemita 
i ubierasz się u żyda? Zmieszał się trochę, 
jednak odpowiedział, tam mi jakoś pod ręką 
i przyzwyczaiłem się. — Ten przykład daje 
nam najlepszy dowód, jak daleką jest teorya. 
od praktyki. I czyż się będzie kto dziwił, 
jeżeli powiem, że w ten sposób popierany 
przemysł krajowy, nigdy się nie rozwinie? 
wprawdzie dobre są słowa, potrzebną jest 
zachęta, ale to nie wystarcza, to za mało — 
trzeba czynów. , 

Со się tyczy samej nauki w szkołach, 
to jest w istocie dobrze prowadzona, tylko 
na jedno ośmieliłbym się zwrócić uwagę 
Wys. Izby a mianowicie, że tymi uczniami 
po skończeniu szkoły zawodowej nikt się 
już nie opiekuje i nikt się nimi nie inte- 
resuje. 

Wedułg mego zdania, Wydział krajowy 
powinienby metę swego działania posunąć 
poza mury szkoląe. Należałoby organizować 
tych uczniów — ułatwiać im pracę i zbyt 
tej pracy. 

Dzisiaj bowiem dzieje się tak, Że kraj, 
wychowuje zawodowców na korzyść liche 
wiarzy i różnego gatunku niesumiennych 
spekulantów, którzy korzystając z brakudo- 
świadczenia a więcej z braku środków do 
prowadzenia wyuczonego przernysłu, zamie- 
niają tych wykształconych zawodowców po- 
prostu na swych niewolników. — Slusarze 
w Świątnikach, hafciarki z Makowie, stolarze 
w Kalwaryi i t. d. 


jednak 
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Dalej szkoły zawodowe mają i ten cel, Marszałek. Głos ma członek Wydzia-- 
h podniosły, Pai przemysł domowy. |łu krajowego p. Jahl. 

e i to jest właśnie z braku poparcia i з 3 й 
opieki, tylko teoryą. Ot w Piekarach, Ście- | vy R Ga фотовіно ікаціононо. p. SAL 
Jowicach, Jeziorzanach, a najwięcej w Rącznej у і 
w gm. pow. krakowskiego był od dawna do- 
mowy przemysł koszykarski, Wyrabiano tam 
kosze i półkosze, które spieniężano na rynku 
Ww Krakowie. 


Nikt się o nich nie troszczył, tylko 
jeden inspektor podatkowy, a potem speku- 
lant (żyd), który w swojem obliczeniu, że na 
chłopach koszykarzach zrobić musi dobry 
interes, wcale się nie pomylił, no i że mu 
w tym interesie nikt nie przeszkodzi. 


Naprzód, by uniemożliwić włościanom 
Wykonywanie domowego przemysłu, wykupił 
tak od rządu, jak i od prywatnych stron 
cały materyał t. j. łozę — potem założył 
w Rącznej wielki warsztat koszykarski, do 
którego włościanie koszykarze poprostu zmu- 
szeni byłi pójść. 


Ja nietylko nic nie mam przeciw rezo- 
lucyi szan. р. Szpondra, ale owszem ze stro- 
ny Wydziału krajowego jak najgoręcej ją 
popieram, bo rzeczywiście przez sprzedawa- 
nie łoziny ze strony Rządu obcym przed- 
siębiorcom nietyłko utrudnioną bywa dla na- 
szych krajowych przemysłowców możność za- 
robkowania, ale także utrudnia się całą ak- 
cyę Wydziału krajowego w tym kieruuku, bo 
już dziś trudno jest naszym szkołom koszy- 
karskim nabywać za odpowiednią ceną mate- 
ryał koszykarski. 


Obecnie, zwłaszcza gdy nasza organiza- 
cya koszykarska weszła na nowe tory, gdy 
wskutek założenia centralnego kursu, powsta: 
ła myśl, żeby nie zakładać już więcej szkół 
koszykarskich, bo te wskutek swego oddale- 
| nia od głównych centrów, z czasem co do 

Nie potrzebuję chyba wykazywać cyfro- wyrobów swoich się cofają, nie idą z postę- 
wo, że z tego interesu właściwy zarobek ma |Pem Czasu, a natomiast odpowiedniejszą by- 
Sprytny przedsiębiorca. łaby organizacya kursów wędrownych, które 

й . й nie będąc związane z lokalnemi stosunkami, 

Aby zapobiedz tej zachłanności spekulantów, |lepiejby mogły służyć swemu celowi, otóż 

szkodliwej dla przemysłu domowego i dla | przy takiej organizacji, gdyby nie było odpo- 

drobnych producentów, ośmielę się postawić | wiedniego materyału w łozinie, to nie mogła- 
Odpowiednią 1ezolucyę, a liczę, że rezolucya | Бу ona odpowiedzieć swemu zadaniu. 

ta znajdzie należyte poparcie. 


„ZZ W AEO ZZ Z ZE 


Dlatego zatem popieram rezolucyę p. 


Rezolucya ta opiewa, | ks. Szpondra, 
Ale przy tej sposobności p. ks. Szponder 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: zwrócił зів do Wydziału krajowego z kilko- 


: ma uwagami, które wymagają odpowiedzi, 
. „Wzywa się c. k. Rząd, aby przy wy- | tembardziej, że te uwagi możeby były i 2бе- 
dzierżawianiu i sprzedawaniu łoziny na tere-| dne, albowiem we wszystkich kierunkach, 
nach rządowych w pierwszym rzędzie uwzglę- | które wytknął p. ks Szponder idzie właśnie dzia- 
dniał szkoły koszykarskie i drobnych produ- iłalność Wydziału krajowego w duchu przez 
centów, a nie oddawał jak dotąd wielkich | szan, posła wyrażonym, 
obszarów łoziny w ręce tylko jednego przed-| 
Siębiorcy, co jest w wysokim stopmu szkodli- 
Wem dla rozwoju przemysłu koszykarskiego 
a zwłaszcza wykonywanego przez drobnych 
Przemysłowców”. і 


W szczególności со do popierania byłych 
wychowanków przez wydział krajowy, ażeby 
mianowicie nietylko ułatwić im możność za- 
robkowania ale dalszego kształcenia się w swo- 
, j . |im zawodzie, to proszę tylko zwrócić uwagę 

Polecam zatem opiece wydziału krajo- | па sprawazdanie komisyi przemysłowej str. 
wego nasz drobny przemysł i bądźmy prze-;24 i 25 gdzie jest wymieniony cały szereg 
Gonani, że od podniesienia tego przemysłu uczniów szkół koszykarskich i innych szkół 
akże i dobrobyt kraju całego zależy. - zawodowych, którzy otrzymują wsparcia celem 

4 5 dalszego kształcenia się za granicą, dalej pod 
(PR BRE: lit. b) па str; 25 wymienieni są =. którzy 

Marszałek. Kto popiera rezolucyę p. ! pobierają znaczne zasiłki po ukończeniu kur- 
dzpondra, zechce rękę podnieść. (Dostateczna | sów dla urządzenia warsztatu w miejscowości 
tlość). Jest poparta. w której się osiedlają. 

Rubryka odnośna naszego budżetu wy- 
kazuje 20.000 kor. i zostaje w całości 

Członek Wydziału krajowego p. Jahl. | wyczerpaną na wsparcia udzielane bądź w go- 
Proszę o głos. - !tówce, bądź w ten sposób, że Wydział krajo- 


Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
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wy zakupuje narzędzia dla absolwentów szkół | drownych, urządzanych z ramienia c. k, Mi- 


zawodowych i urządza im warsztaty. 


Taksamo udziela 
pożyczek na ten cel. 


Pod tym względem więc uwagi p. Szpon- 
dra już znalazły wyraz w dotychczasowej ak- 
cyi Wydziału krajowego, który i nadal w tym 
samym kierunku postępować zamierza. 


(Brama i oklaski.) 


Marszałk. Czy żąda kto głosu ? (Nżkt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Żardecki. Przemówie- 
nie ks. Szpondra uważam za bardzo przychyl- 
ne poparcie całei akcyj, zmierzającej do pod- 
niesienia przemysłu w kraju naszym, a wy- 
rażone przezeń życzenia, w szczególności o 
ile się odnoszą do zmiany sposobu w sprze- 
daży łoziny przez c. k. Władze, uważam za 
nadzwyczaj korzystne dła przemysłu koszy- 
karskiego w kraju. 


Z tego powodu oświadczam, że propo- 
nowaną przez posła ks. Szpondra rezolucyę 
imieniem Komisyi przyjmuję. 


Со do innych kwestyi podnoszonych 
przez Szan. posła, to odpowiedział już na nie 
wyczerpująco, a tem samem wyręczył mnie 
szan. Członek Wydziału krajowego poseł 
Jahl. 


Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowiej. 


Proszę p. Sprawozdawcę о odczytanie 
wniosku 1. 


Sprawozdawca p. Żardeeki (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z dnia 22. 
września 1905 L. 88.617 i dołączone do nie- 
go sprawozdanie z czynności krajowej kom- 
syi dla spraw przemysłowych w zakresie 
szkół zawdowych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca р. Żardecki (czyta :) 

Il. Sejm wzywa c. k. Rząd: 

1. ażeby ze Skarbu państwa przyznawał 
wyższe zasiłki na utrzymanie krajowych szkół 
zawodowych; 


nisterstwa handlu, starał się o nauczycieli 


się dość znacznych władających dokładnie językiem krajowym. 


Marszałek. Rozprawa. otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta, Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy: 
Jęty. 

Sprawozdawca p. Zardecki (czyta): 


Ш. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby stabilizował na dotychczasowych posa- 
dach: 


a) Jana Trojnara, fachowego instrukto- 
ra w krajowej szkołe sukienniczej w Вак- 
szawie, ze stałą płacą tysiąca ośmiuset ko- 
ron rocznie, prócz mieszkania w natu- 
rze ; 


b) Józefa Wiecha, fachowego instrukto- 
ra w tejże szkole, ze stałą płacą tysiąca o- 
śmiuset koron rocznie, prócz mieszkania 
w naturze ; 


c) Ewę Antoniewiczównę, kierowniczkę 
krajowej szkoły hafciarskiej w Makowie ze 
stałą rotzną płacą tysiąca czterystu czter- 
dziestu koron prócz mieszkania w naturze, 
ewentualnie ryczałtu 200 К; 


oraz przyznał im prawo do emerytury 
na równi z innymi stabilizowanymi urzędni- 
kami krajowymi, wymienionymi w 8. 12 ust. 
2 lit. b) statutu emerytalnego, uchwalonego 
przez Sejm dnia 21. stycznia 1889, tudzież 
z zastosowaniem uchwały sejmowej z dnia 
8. stycznia 1874 i pod warunkami tą uchwa- 
łą określonymi wymierzał : 

a) Janowi Trojnarowi i Józefowi Wie- 
chowi trzy pięciolecia po 180 koron ro- 
cznie ; 

b) Ewie Antoniewiczównie trzy pięcio- 
lecia po 160 K rocznie. 


Służba policzalna do emerytury poczy- 
na się liczyć od dnia przyjęcia do służby 
krajowej, do pięcioleci zaś od uchwały sej- 
mowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Zardecki (czyta): 

ТУ. Sejm poleca Wydziałowi krajo- 

emu : 

1. ażeby przez odpowiednie finansowe 
poparcie przyszedł w pomoc zorganizowaniu 


2. aźeby dla kursów majsterskich iwę-; większej produkcyi zabawkarskiej przy kra- 


z 


58. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


jowym warsztacie naukowym dla wyrobu za- 
bawek w Jaworowie; 


2. ażeby idąc w pomoc wydatniejszej 
produkryi koszykarskiej w kraju, udzielał 
pożyczek z odpowiednich funduszów na cele 
rolnicze, na kulturę łoziny koszykarskiej, 
której brak zaczyna się w kraju od- 
czuwać; і 


. 3. ażeby przyznał wydatną pomoc na 
Wzięcie udziału w wystawie przemysłu au- 
stryackiego w Londynie w r. 1906. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


Teraz jest rezolucycya p. Szpondra, 
opiewa (czyta): 


, „Wzywa się c. k. Rząd, aby przy wy- 
dzierżawianiu i sprzedawaniu łoziny na te- 
renach rządowych w pierwszym rzędzie u- 
Względniał szkoły koszykarskie i drobnych 
Producentów, a nie oddawał jak dotąd wiel- 
kich obszarów łoziny w ręce tylko jednego 
przedsiębiorcy, co jest w wysokim stopniu 
Szkodliwem dla rozwoju przemysłu koszykar- 
skiego, a zwłaszcza wykonywanego przez dro- 
onych przemysłowców.* 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
a, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, ze- 
A rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 

: У. 


która 


Następuje : 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
0 przedłożeniu Wydziału krajowego w spra- 
Wie wprowadzenia w życie ustawy o krajo- 
Wym funduszu sierocym. (41. 552). 


Sprawozdawca poseł Maiss ma głos. 


, Mprawozdawca p. Maiss (zaczyna czy- 
iać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
P. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
Podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
, Toszę p. Sprawozdawcy o odczytanie wniosku 
komisyj, 


Sprawozdawca p. Maiss (czyła): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 


jące rezolucye ; 


І 
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1) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z 20. września 1905 LW. 88.381/905, ty- 
czące się wprowadzenia w życie ustawy 
z dnia 9. lutego 1905 Dz. u. kr. Nr. 26 o 
krajowym funduszu sierocym — Sejm przyj- 
muje do wiadomości. 


2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
| ażeby zestawił wykaz z całego kraju sierót, 
„dzieci zaniedbanych i opuszczonych, do któ- 
"rych się odnosi krajowy fundusz sierocy, ce- 
lem dania podstawy do akcyi, jaka roz- 
winiętą być powinna i w jakim kierunku. 


3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zestawił wykaz instytucyj humanitarnych 
w kraju, zajmujących się wychowaniem sie- 
rót, dzieci opuszczonych i zaniedbanych, oraz 
wykaz tych instytucyj, któreby przy subwen- 
cyonowaniu ich przez kraj z krajowego fun- 
duszu sierocego stale wychowaniem sierót, 
dzieci opuszczonych i zaniedbanych zajmować 
się zechciały. 


| 4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
jaby wziął pod rozwagę, czy nie należałoby 
|w wschodniej i zachodniej części kruju za- 
łożyć po jednym zakładzie wychowawczym 
krajowym dla sierót, dzieci zaniedbanych i 
| opuszczonych, również i podrzutków w miej-- 
,scowościach na ten cel najwięcej się nadają- 
(cych i na gruntach na ten cel przez добу- 
czącą gminę bezpłatnie odstąpić się ma- 
jących. 

| 5) Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
, мети, aby w najbliższej przyszłości wdrożył 
,аксув i pertraktacye z с. k. Rządem, zmie- 
|rzającą do skłonienia c. k. Rządu do wyda- 
| піа ustawy, na zasadzie którejby nadwyżki 
z obrotu kas sierocych zbiorowych stale i 
raz na zawsze funduszowi krajowemu siero- 
cemu przekazywanemi były, a nie jak dotąd 
tylko na przeciąg lat dziesięciu. 


| 6) Sejm poleca Wydziałowi krajo- 
„wemu, aby na przyszłość nie wiązał intere- 
sowanych instytucyj, które o przyjęcie na 
, wychowanie sierót, dzieci opuszczonych i za- 
niedbanych wnioski czynić mają prawo, ter- 
minem jednorazowym w roku, a nadto, aby 
dla c. k. Sądów opiekuńczych w udzielaniu 
opinij co do sierót i t. d. atrybucye dzisiaj 
bardzo ograniczone rozszerzył. 
W ten sposób załatwioną została 


także petycya Rady miasta Krakowa z 8/10 
1904 1. 754. 


| Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
„Czy żąda kto głosu? 


P. Maryewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Maryewski. 
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P. Maryewski. Wys. Izbo! Ustawa 
z 3. czerwca 1901 przekazująca krajom nad- 
wyżki z funduszu sierocego na utrzymanie 
sierót i dzieci opuszczonych ubogich dla 
naszego kraju może przynieść nieobliczalne 
skutki i może być dzielną pomocą w utrzy- 
maniu tych biedaków opuszczonych, wobee 
zaopatrzenia sierót przez gminy, które tylko 
w skromnych rozmiarach zadosyć czyni za- 
daniu. 

Jednakże, żeby w mowie będąca usta- 
wa mogła być w zupełności wyzyskaną, ро- 
trzeba przedewszystkiem, żeby okres czasu 
na jaki ustanowioną została, został przedłu- 
żony, okres 10-letni dla kraju jest absolutnie 
niewystarczający już dlatego samego, że 
Wydział kraj. nie będzie mógł rozpocząć 
akcyi na szerszą skalę, jak mógłby to uczy- 
nić przy funduszach stale krajowi zape- 
wnionych. 


Zupełnie więc słusznie komisya admin. 
żąda przedłużenia okresu czasu. 


Powtóre trzeba obmyśleć środki i spo- 
sób wychowania tych niemowląt i sierót doj- 
rzalszych, ażeby z tego wychowania nietyl- 
ko one pomoc miały, ale żeby dla kraju 
wychować ludzi pożytecznych. 


Jeżeli sprawozdanie komisyi powiada, 
że przedewszystkiem należy uwzględnić wy- 
chowanie familijne, to ta rzecz dałaby się 
na 2 części rozdzielić, a to na wychowanie: 
1) po wsiach i 2) po miastach. 


Wychowanie sierót na wsi, to zupełnie 
co innego, jak w miastach, rzeczywiście wy- 
chowanie familijne na wsi w pierwszym rzę- 
dzie powinno być uwzględnione. Na wsi bo- 
wiem dziecię znajduje zwykle opiekuna czy 
to w dałszej famiiii czy też w kółku uczci- 
wych gospodarzy. 


Co innego po miastach. Tam o wycho- 
waniu familijnem, przynajmniej jak dotąd, 
myśleć nie można, a przynajmniej w bardzo 
wyjątkowych wypadkach. 


Familie biorące dzieci na wychowanie 
z pewnością nie mają dobra tej sieroty na 
względzie, ale poprawę swego materyslnego 
bytu. Familie bogatsze na wychowanie sierót 
nie biorą, uboższe zaś za kwotę pobieraną 
chcą przedewszystkiem siebie i swoje dzieci 
utrzymać, a sierota jest postawiona na dal- 
szym planie. 


Tu więc kraj pomyśleć musi o takiem 
wychowaniu. Zakłady więc krajowe dla sie- 
rót od 1. do 14. roku życia, muszą być 
i powinny być w kraju założone. Skąd jednak 
wziąć funduszu? — na to już dziś sprawo- 
zdanie, tak Wydziału kraj., jak i kom. admi- 
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nistracyjnej odpowiada, a mianowicie, że jest 
zarezerwowanym w kwocie 250.000 kor., która 
może być użyta na założenie przynajmniej 
jednego zakładu. 


Jednak jest to kwota bardzo mała, a 
jeden zakład dla całego kraju nie wystarczy. 
Gdy jednak rezerwowany fundusz sierociński 
wynosi w Galicyi zachodniej 1,020.000 kor. 
w wschodniej zaś 660.000 kor. tak, że 
w ogóle cały fundusz wynosi około 1,690.000 
koron. 


Nie wiem, jaki jest ogólny depozyt 
wszystkich funduszów  sierocych. Jednak 
sądzę, że cała rezerwa 1,690.000 kor. jest 
za wysoka i część jej mogłaby być przyzna- 
uą krajowi na cełe utrzymania sierót, w tym 
więc kierunku powinien kraj poczynić stara- 
nia u Rządu. 


Z tej rezerwy mogłaby być założone 
odpowiednie domy, któreby zadosyć czyniły 
potrzehom wychowania sierót. Ma się rozu- 
mieć, że dochód roczuy, jaki obecnie kraj 
otrzymuje, musiałby się później zmniejszać 
i ubytek ten zfunduszu rezerwowego musia- 
noby zastąpić innym dochodem kraju. 


Domy dla sierót do lat 14 muszą być 
w ten sposób urządzane, aby nietylko znaj- 
dowały tam opiekę dzieci od lat 6 do 12, 
ale musi się zwrócić uwagę na te najnie- 
szczęśliwsze dzieci, do których ojciee przy- 
znać się nie chce, a które matka powodowa- 
па fałszywym wstydem, lub ubóstwem po- 
rzuca. Są to sieroty, które są najbardziej po- 
trzebne i nieszczęśliwe. 


Dlatego przy rozprawie szczegółowej, 
przy 4-tej rezolucyi pozwolę sobie dodać po 
wyrazie „dzieci opuszczonych”, również „i 
podrzutków*. 


Jeżeli domy 
założone zostaną, 
miejskie, a może po części i wiejskie, 
rzystać z nich będą. 

Setki sieróŁt są wychowywane przez 
gminy miejskie, ałe w jaki sposób? Jeżeli 
zgłoszą sierotę do magistratu lub gminy, to 
gmina jest obowiązaną sierotą tą się zaopie- 
kować, ale opiekuje się w ten sposób, że 
oddaje na wychowanie do pewnej familii, 
i płaci miesięcznie pewną kwotę. 


sierocińskie w kraju raz 
to sądzę, że i gminy tak 
ko- 


Ale jaka jest z tego korzyść? — Naj- 
pierw, że te pieniądze na marne są użyte, 
a powtorne, że dzieci te marnują się. A co 
się tyczy podrzutków, to magistrat, względnie 
gminy miejskie w najgorszem są położeniu. 

Nie wiedzą co z niemi zrobić. Oddać 


je na „garnuszek*, albo na „mamki*, to 
znaczy oddać na zamorzenie, na zagładę, 
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Cmentarze nasze świadczą, wiele dzieci takich 
rok rocznie się chowa. Gminy mając raz dom 
dla sierót będą w nich wychowanków loko- 


wały, płacąc przypadającą taksę za ich 
utrzymanie, 
Gminy zaś zamożniejsze, w których 


sierót przystąpi, 
czy to daninami 
widząc dla 


kraj do założenia domów 
z chęcią przyczynią się, 
w naturze, czy to w gotówce, 
siebie i okolicy znakomitą pomoc. 


Dlatego zabrałem głos w Wysokiej 
lzbie, aby sprawę tak ważną dla kraju nie 
zostawić bez dyskusyi i aby zwrócić uwagę 
na ten fundusz rozerwowy, który znajduje 
816 w depozytach sądów krakowskiego i 
lwowskiego, aby z tego funduszu, jak naj- 
prędzej założono domy dla sierót i potwo- 
rzono w mich osobne oddziały dla pod- 
rzutków. 

(Brawa i oklaski). 

Marszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Maryewskiego, zechce rękę podnieść. (Dosta- 
łeczna ilość). Jest poparta. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? 

Р. ks, Stojałowski. Proszę o głos. 

e. Marszałek. Głos ma p. ks. Stojałow- 
ski. 

Р. ks. Stojałowski. (Mowa pomie 
szczona na końcu Stenogramnu). 

Marszałek. Czy żąda jeszcze 
głosu ?, 

Członek Wydziału krajowego р. Gli- 
dziuk. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Glidziuk. 


Członek Wydziału krajowego p. Glidziuk. 
ysoki Sejmie! 


kto 


5 Ustawa о krajowym funduszu sierocym 
Jeszcze tak nowa i trwa tak krótko, że 
trudno wyrobić sobie dokładny obraz jej 
skuteczności i praktyczności w zastosowaniu. 


Wydział krajowy wprowadzając tę 
ustawę w Życie, ogłosił konkursem utwo- 
"Tzenie funduszu krajowego sierocego ustawa 
2 dnia 2. lutego 1905, który ma służyć na 
utrzymanie i wychowanie ubogich  sierót, 

zieci opuszczonych i zaniedbanych, 


W ten sposób Wydział krajowy podał 
do Wiadomości, kto może korzystać i pod 
Jakimi warunkami z tego funduszu, oraz 
W jaki sposób. Zarzucił P. ks. Stojałowski, 
e Wydział krajowy postąpił niewłaściwie, 
ogłaszając konkurs, że fundusz istnieje, a po- 
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lipca b. г. gdyż przez to zamknął drogę do 
wnoszenia dalszych podań. Otóż muszę 
zauważyć, że tak się rzcż nie ma, bo w ogło- 
szeniu jest powiedziane, że najdalej do 31. 
lipca 1905 mają być podania wnoszone, ale 
nie jest tam powiedziane, że prosby później 
wnoszone nie będą uwzględnione. Dlatego 
też podania wpływają ciągle, a Wydział kra- 
jowy je nie odrzuca, mimo, że po tym ter- 
minie są wnoszone. 


Со się tyczy załatwiania podań, zarzu- 
cono, że wpłynęło w ogóle podań o zaopa- 
trzenie 582 dzieci, a 2 tego przyjęto 120. 
Wydział krajowy już w sprawozdaniu swem 
wskazał na jakie trudności natrafia, co do 
przyjęcia tych sierót. Podania wnoszone są 
tak niedostateczne, gdyż bez należytej opinii 
czy to Wydziału powiatowego, czy sądu, 
bądź bez najważniejszych dokumentów, jak 
metryki chrztu lub świadectwa ubóstwa, także 
było niebożebnem należycie ocenić, czyli do- 
tycząca sierota potrzebuje rzeczywiście zaopa- 
trzenia lub pomocy z tego fundusza. 


Gdyby się nie badało tych rzeczy, to 
bardzo często trafiłoby się, Że na utrzyma- 
nie i wychowanie kosztem krajowego fun- 
duszu sierocego przyjmywane byłyby takie 
dzieci, które tego zaopatrzenia wcale nie 
potrzebują, a fundusz zostałby prędko wy- 
czerpany nieodpowiednio i nie w duchu 
ustawy. 

Trafiały się bowiem wypadki, gdzie 
w podaniu było napisane, że sierota ma 
kawałeczek pola tylko, a było nawet świa- 
dectwo ze strony zwierzchności gminnej 
stwierdzające tę okoliczność, przeprowadzone 
zaś dochodzenia przez Wydział kraiowy — 
bo nie można przecież na ślepo wierzyć po- 
daniu — wykazały, że ta uboga sierota jest 
współwłaścicielką połowy gospodarstwa z 24 
morgów gruntu, po matce ma jeszcze 5 czy 
6 morgów gruntu, a prócz tego w kasie 
sierocej dwa tysiące i coś koron. Zatem 
gdyby Wydział krajowy podania, jakie wpły- 
wają, tak bez badania załatwiał, toby z pe- 
wnością w licznych wypadkach tego fundu- 
szu nieodpowiednio użył i nieodpowiednio 
wyczerpał, nie stałoby dla tych sierót, które 
rzeczywiście są w potrzebie. 

Przyznaję, że Wydział krajowy nie 
spieszył się z przyjmowaniem wszystkich, 
kto tylko wniósł podanie, z przyczyn  ро- 
wyżej podanych i w sprawozdaniu napro- 
wadzonych, a nadto zależało Wydziałowi 
krajowemu też wiele na tem, aby wysłuchać 
opinii Wysokiego Sejmu i z niej wysnuć 
pewnego rodzaju dyrektywę pod względem 


Чапіа о przyjęcie na utrzymanie i wycho-| pomieszczenia sierót na utrzymanie і wy- 
wanie z tego funduszu wnosić należy do 31. | chowanie. 
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Co do podniesionych tu przez p. ks. 
Stojałowskiego zarzutów, że mało sierot 
przyjęto na utrzymanie i wychowanie z krajo- 
wego funduszu sierocego zauważam, że zdaje 
sięnie zbadał on, że podania po konkursie wpły- 
wające, skoro z załączeń i opinii Wydziału 
powiatowego lub sądu właściwego nie za- 
chodzi żadna wątpliwość, iż są warunki do 
korzystania z tego funduszu lub jeśli -docho- 
dzenia stwierdziły ubóstwo sieroty i nabrać 
można przekonania, że istotnie ta sierota 
potrzebuje zaopatrzenia z funduszu sierocego, 
to podania dotyczące przychodzą do zała- 
twienia na posiedzeniach Wydziału krajo- 
wego. 


(Glos : odrzucane). 


To nie są odrzucania, chyba w wy- 
padkach, gdzie jest wykazane, że sierota ma 
majątek. Albo n. p. proszą o przyjęcie do 
terminu chłopca 16 lub 17-letniego, a tym- 
czasem badania wykazały, że ten chłopiec 
jest już w terminie przez dwa lata, a tylko 
jego pryncypał chciałby dostać jeszcze za- 
płatę. Więc podania tylko wtedy są odrzu- 
cane, jeśli istotnie jest wykazane, że peteni. 
nie zasługuje na uwzględnienie. 


Со się tyczy nierówności opłat w za- 
kładach, to Wydział krajowy odniósł się był 
do tych zakładów, które mają na celu opie- 
kowanie się ubogimi i sierotami i zażądał 
od nich dat, ile opłata wynosi. Otóż wynosi 
ona od 8 do 30 koron. Jeśli zatem zakład 
źąda 8 koron, to Wydział krajowy przecież 
nie będzie dawał 16 koron, gdyż 8 koron 
uważa za mało. Jeśli zaś które zakłady żą- 
dały zdaniem Wydziału krajowego za wy- 
sokiej opłaty, to Wydział krajowy wszedł 
w układy za mniejszą opłatą. 


Proszę w końcu uwzględnić, że spra- 
wozdanie Wydziału krajowego jest z daty 
20. września, a akcya wprowadzenia ustawy 
w życie rozpoczęła się od 1. sierpnia, zatem 
jest jeszcze nadto krótki czas, aby można 
już dziś ocenić, czy należycie postąpiono 
przy przyjmowaniu sierót. 


Co do zakładu w Pawlikowcach, to ten 
zakład odpisał, że od 1. kwietnia będzie 
mógł przyjąć 24 wychowanków, a Wydział 
krajowy ma już kandydatów do tego za- 
kładu. 


Со do zakładu Siemaszki Wydział kra- 
jowy umieszcza tam sieroty, a zakład 
w- Oświęcimiu odpisał, że jest przepełnienie. 


Tych kilka słów wypowiedziałem, aby 
wyjaśnić, dlaczego po dzień 20. września 
stosunkowo małą liczbę sierót przyjęto na 
krajowy fundusz sierocy. 
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Р. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. P. ks. Stojałowski ma 


| głos. 


Р. ks. Stojałowski. (Mowa  pomie- 
szczona та końcu sienogramu). 


Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 


Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta. 
Głos ma p. Sprawozdawca. 
Sprawozdawca p. Maiss. Wysoka 


Izbo ! 


Ściśle rzecz biorąc, to ani Wydział 
krajowy, ani komisya administracyjna z za- 
rzutami w właściwem tego słowa znaczeniu 
się nie spotkała. Wyłoniły się tylko pe- 
wnego rodzaju Życzenia, dostały się nam i 
Wydziałowi krajowemu pouczenia, które 
w części są nareszcie do przyjęcia i za dy- 
rektywę w przyszłości posłużyć mogą, ale 
w większej części nie znajdują uzasa- 
dnienia. 


Twierdzi p. Maryewski, że należy się 
starać, żeby dzieci zaniedbane iż sieroty 
przeważnie tylko po wsiach umieszczane 
były, żeby ile możności wyłączano od tego 
miasta. Jabym tego zapatrywania w zu- 
pełności mie podzielał, bo nie ma żadnej 
kwestyi, że wychowanie. na wsi jest dla 
tego rodzaju dzieci mniej więcej odpowie- 
dniejsze, ale nie można też ich nie umie- 
szczać szczególnie u mieszczan uczciwych. 
O tem dobitnie i wyraźnie wspomina in- 
strukcya do ustawy, że u tego rodzaju 
uczciwych ludzi w mieście dzieci umie- 
szczane być powinny. Nawet  powiedział- 
bym, że jest pewnego rodzaju korzyścią u- 
mieszczanie dzieci po miastach, bo mają спе 
sposobność uczenia się rzemiosł, chodzenia 
do lepszych szkół, a nadto mają inne do- 
godności, które także w równej mierze za 
umieszczeniem dzieci w miastach  prze- 
mawiają. 

Twierdzi p. Maryewski, że należy w je- 
dnym z ustępów dodać: „podrzutki i domy 
dla nich*. Ja sądzę, że byłoby to tylko 
pleonaznem, bo dzieci opuszczone i zanie- 
dbane, to już to pojęcie w sobie mieszczą, 
a zresztą od decyzyi Wysokiego Sejmu bę- 
dzie zależeć, czy i o ile tego rodzaju po- 
prawkę przyjąć zechce, 

Co do rezerw, jakie w sądach lub 
depozytach się znajdują, mianowicie zaś 
w zachodniej części kraja w wysokości 
1,029.652 K., a w wschodniej części kraju 
w sumie 662818 K., to nie można skon- 
statować, ani twierdzić, żeby rezerwy te 
były za wysokie, lub za wielkie. W każdym 
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razie, jeżeliby wogóle część tych rezerw na 
cele, nową ustawą wskazane, miała być 
obrócona, należałoby się niewątpliwie w pier- 
wszym rzędzie porozumieć z Rządem, czy 
on się zgodzi па to, czy rezerwy te czę- 
ściowo wydać będzie w stanie. 


| Odnośnie do przemówienia p. ks. Sto- 
Jałowskiego, to nadmienić muszę, Że dzieci 
nieślubne, o ile matka, względnie opieka 
w drodze sądowej wystąpi, gdzie orzeczenie 
nastąpi, że ktoś jest ojcem dziecka nieślu- 
bnego, metryka uzupełnić się da, a nawet i 
z urzędu. Dlatego w tym kierunku narze- 
kania są niewłaściwe, bo każda w ogóle 
matka o to się starać powinna, bo ją ustawa 
w ogóle od tego nie wyłącza. 


Powiedział p. ks. Mtojałowski, że 
opieka sądowa jest uziś bardzo kiepska, że 
to jest po prostu rozbój i t. d. Ja nie mogę 
Się z tem zgodzić, bo na rzecz patrzę pra- 
ktycznie, jako prawnik, sprawami temi się 
zajmuję i przychodzę do przeświadczenia, że 
przez wprowadzenie nowej ustawy sądowej 
zaprowadzony został tak ścisły nadzór nad 
tego rodzaju sprawami, Że właściwie wiele 
Już więcej do Życzenia nie pozostaje. Ву- 
łoby tylko wskazanem, żeby sędziów, któ- 
rzy te działy mają sobie powierzone, za- 
nadto nie obarczano niepotrzebną robotą, 
Jak: spisywaniem aktów spadkowych, co 
właściwie do sędziów nie należy, a wtedy 
sędziowie mieliby więcej czasu na nadzór, 
na prowadzenie odpowiedne i zgodne z u- 
stawą opieki sądowej. 


Zresztą musi to być wiadomem p. ks. 
Stojałowskiemu, że c. k. Rząd już nareszcie 
nosi się z myślą poprawienia działu o opiece 
I kuratelach. Rzecz ta jest w toku, ослу- 
wiście potrzeba nadzwyczaj głębokich stu- 
dyów i nie wątpię, że w swoim czasie Rząd, 
gdy rzecz będzie opracowana, przyjdzie do 
Nas z ustawą poprawioną. 


.  Zarzucił p. ks. Stojałowski burmistrzom 
Miast, że czekają aż się ktoś dopiero zgłosi 
3 doniesie, że gdzieś jakaś znajduje się sie- 
Iota. No, pewnie, że ostatecznie burmistrze 
nie mogą, mając co innego do roboty, му- 
Szukiwać tego rodzaju dzieci. W każdym 
tazie, o ile to dochodzi do ich wiadomości, 
to to niewątpliwie robią, bo jest to obowią- 
zkiem, który jest nałożony ustawą gminną, 
by gminy starały się i dbały o swoich przy- 
należnych. Gminy też to ściśle wypeł- 
mj о ile o takich wypadkach wiądomości 

ają. 
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niądzmi coś dzieje, że pieniądze te gminy 
gdzieś podziewają. 

Przedewszystkiem zwrócić należy u- 
wagę, że w myśl ustaw obowiązujących, 
grzywny z kar sądowych mają inne przezna- 
czenie, i inaczej nie mogą być używane, jak 
tylko na fundusz ubogich i mają z tego 
funduszu wyłącznie ubodzy przynależni być 
popieranymi. 


Sprawozdanie komisyi administracyjne, 
czyni wzmiankę, że jeżeliby Rady powiatowej 
które mają nadzór nad tymi funduszami 
gminnymi, przyszły do przeświadczenia, że 
można część funduszu użyć — naturalnie — 
jeżeli gmina na to się zgodzi, — to byłoby 
to zupełnie wskazane i naceszcie byłoby to 
w ogóle do życzenia. 


Podniósł p. ks. Stojałowski „dyspro- 
porcyę* wynagrodzenia przez Wydział kra- 
jowy na rzecz instytucyi, w których sieroty 
bywają umieszczane. 


O tem nie może nikt decydować, jak 
tylko ta instytucya, która dzieci te przyj- 
muje, bo powiada: ja tyle żądam, to tyle 
ty Wydziale krajowy mi zapłać. 

Tak się dzieje, bo inaczej być nie 
może, nie można bowiem wbrew woli zakła- 
dowi dzieci-sieroty narzucić za taką cenę, 
jakąby sobie Wydział krajowy życzyć 
chciał. 

Dalej twierdzi p. ks. Stojałowski, że 
złe jest w tem sprawozdaniu komisyi admi- 
nistracyjnej wyrażenie, które twierdzi, że 
mają być 2 zakłady, t.j. jeden w zacho- 
dniej, drugi w wschodniej części kraju. 
Twierdzenie to jest mylne, bo w sprawozda- 
niu wyraźnie jest wprowadzone, że Życzyć 
sobie należałoby, by tego rodzaju zakłady, 
szczególnie miejskie, po całym kraju były 
rozrzucone, jak to już dziś jest na Wę- 
grzech, gdzie obecnie egzystuje 18 tego ro- 
dzaju zakładów. Na tym punkcie zarzut 
ks. p. Stojałowskiego nie był  uzasa- 
dniony. 

Co się dotyczy duchowieństwa, któreby 
należało zobowiązać do dostarczania wyka- 
zów віегбі i dzieci opuszczonych, to już 
leży to w urzędowaniu duszpasterzy, i są 
oni w ogóle do tego obowiązani i tego się 
trzymają i na żądanie sądów opiekuńczych 
wykazy dotyczące przesyłają. Zresztą nic 
więcej nie mam tu do dodania, proszę tylko, 
by Wysoki Sejm wnioski komisyi do swej 
przyjął wiadomości i w całości u- 
chwalił. 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 


je 


Powiedział p. ks. Stojałowski, że grzy- | wy szczegółowej. Proszę o odczytanie wnio- 


Wny bywają źle użyte, 


że się z temi pie-! sku pierwszego. 
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Sprawozdawca р. Maiss (czyta): 


1) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z 20. września 1905 L. W. 88.381/905, ty- 
czące się wprowadzenia w Życie ustawy 


" 


| 
| 
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Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, głos ma 
p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Maiss. Zrzekam się 


z dnia 2. lutego 1905 Dz. u. kr. Nr. 26 o| głosu. 


krajowym funduszu sierocym -— Sejm przyj- 
muje do wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
іду. 

Sprawozdawca р. Maiss (czyła) : 


2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zestawił wykaz z całego kraju sierót, 
dzieci zaniedbanych i opuszczonych, do któ- 
rych się odnosi krajowy fundusz sierocy, ce- 
lem dania podstawy do akcyi, jaka rozwinię- 
tą być powinna i w jakim kierunku. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
JĘtY. 

Sprawozdawca p. Maiss (czyta) : 


3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zestawił wykaz instytucyj humanitarnych 
w kraju zajmujących się wychowaniem sie- 
rót, dzieci opuszczonych i zaniedbanych, oraz 
wykaz tych instytucyj, któreby przy subwen- 
cyonowaniu ich przez kraj z krajowego fun- 
duszu sierocego stale wychowaniem sierót, 
dzieci opuszczonych i zaniedbanych zajmo= 
wać się zechciały. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (кі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjrnuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty 

Sprawozdawca p. Маїв8 (czyta): 

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę, czy nie należałoby 
w wschodniej i zachodniej części kraju żało- 
żyć po jednym zakładzie wychowawczym 
krajowym dla sierót, dzieci zaniedbanych i 
opuszczonych w miejscowościach na ten cel 
najwięcej się nadających i na gruntach na 
ten cel przez dotyczącą gminę bezpłatnie од- 
stąpić się mających. 

Marszałek. Do tego wniosku postawił 
p. Maryewski poprawkę, w której domaga 
się, aby po słowie »opuszczonych« umieścić 
słowo » i podrzutków є. 


) 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze- 
chce rękę podniesć. (Wiekszość). Jest przy- 
jęty. Kto przyjmuje wniosek p. Maryewskie- 
go, zechce powstać. (Mniejszość). Wniosek 
p. Maryewskiego upadł. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyła): 


5) Sejm poleca Wydziałowi krajoweruu, 
aby w najbliższej przyszłości wdrożył akcyę 
i pertracktacye z с. k. Rządem, zmierzającą 
do. skłonienia c. k. Rządu do wydania u- 
stawy, na zasadzie którejby nadwyżki z o- 
brotu kas sierocych zbiorowych stale i raz 
na zawsze funduszowi krajowemu sierocemu 
przekazywanemi były, a nie jak dotąd tylko 
na przeciąg lat dziesięciu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nżkt). Gdy nikt głosu hie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 


6) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na przyszłość nie wiązał interesowanych 
instytucyj, które o przyjęcie na wychowanie 
sierót, dzieci opuszczonych i zaniedbanych 
wnioski czynić mają prawo, terminem jedno- 
razowym w roku, a nadto, aby dla с. К. 
Sądów opiekuńczych w udzielaniu opinij co 
do sierót i і. d. atrybucye dzisiaj bardzo 
ograniczone rozszerzył, W ten sposób zała- 
twioną została także petycya Rady miasta 
Krakowa z 8/10. 1904 1. 754. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Przystępujemy do następnego punktu 
porządku dziennego. 

Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
w sprawie petycyi Stowarzyszenia rękodziel- 
ników i przemysłowców w Skawinie o kon- 
kurencyi wytworzonej przez domy karne. 


Sprawozdawca poseł Paygert ma głos. 


Sprawozdawca p. Paygert (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 
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Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


wyznaczony w Nr. 100 Dziennika rozporzą- 
dzeń kolejowych z 29. sierpnia b. r. na 31. 
marca 1906 na razie jak zwykle do końcą 
kampanii tj. do 31. sierpnia 1906. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 


Marszałek Jest wniosek uwolnienia p. 
Sprawozdawey od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Paygert (czyta): 


Następuje sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej w sprawie petycyi gm. m. Lwowa 
o przyczynienie się kraju do kosztów budo- 
wy i utrzymania gmachu Muzeum  przemy- 
słowego. (Айед. 555). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd, aby ściśle prze- 
strzegano zasady, iż praca przemysłowa „po 
więzieniach i domach karnych ma służyć 
wyłącznie potrzebom własnym i urzędów 
państwowych, aby dostaw tych nie: przy- Sprawozdawca p. Paygert ma głos. 
dzielano im zapomocą konkursów i licyta- Sprawozdawca p. Paygert (zaczyna 
cyi; zgłoszenią zarządów więzień i domów czytać sprawoadamie). 
karnych nie mają żadnych cen zawierać, 
będą im wypłacane ceny przyznane oferen- 
tom prywatnym. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania.ś 

Towary wyrabiane w więzieniach i do- 
mach karnych pod żadnym warunkiem nie 
śmią być przedmiotem handlu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej o wniosku p. Paygerta w sprawie |* 
refakcyi dla transportu kolejowego spirytusu 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Więłszość), Wniosek jest 
przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku  komisyi. 


Sprawozdawca p. Paygert (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Petycyę gminy miasta Lwowa w spra 


przeznaczonego do eksportu. (Alleg. 554). | wie przyczynienia się kraju do kosztów po- 
stawienia i utrzymania gmachu Muzeum 
Sprawozdawca p. Paygert ma głos. przemysłowego odstępuje się Wydziałowi 


Sprawozdawca p. Paygert (zaczyna | krajowemu do postawienia wniosku podczas 
czytać sprawozdanie). a оц względnie bieżącej sesyi sejmowej, 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- gdyby została odroczoną, który to wniosek 


ara ра? > uwzględniając doniosłe znaczenie Muzeum 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- ć : : 
zdania. dla rozwoju przemysłowego całego kraju 


w miarę możności finansowej Skarbu krajo- 
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia | wego prośbie powyższej zadość uczyni. 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania, Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- . 4 4 
ię: - Ą A żąda kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie 
kę podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przy- в) ERA KE и НЕ do 


JeLY. głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
Proszę o odczytanie wniosku komisyi. |chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 

JĘty. 
Sprawozdawca p. Paygert (czyta): Następuje sprawozdanie komisyi dro- 
AE і gowej о wniosku p. Trzecieskiego w przed- 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : miocie objęcia w zarząd państwowy drogi 


Wzywa się с. k. Rząd, "абу  refakcyi gminnej z Rymanowa do Królika: Polskiego 
przyznawanej dotąd dla transportu spirytusu 11 tymczasowego subwencyonowania tej drogi 
przeznaczonego do eksportu z Monarchii і|2 funduszów krajowych. (4lleg. 556). 
wywozu do krajów alpejskich udzielał i na- Sprawozdawca p. Miecz. Urbański ma 
dal, a tem samem, aby przedłużył termin głos. 
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Sprawozdawca p. Urbański (zaczyna | Rymanów-Królik polski do czasu objęcia tej 


czytać sprawozdanie). drogi w zarząd państwowy. 
Sekretarz p. Mycielski. Wnoszę u- Marszałek. Rozprawa otwarta. 
wolnienie p. Ńprawozdawcy od czytania 


sprawozdania. Р. Trzecięski. Proszę o głos. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Wsękśzość). Wniosek jest przy- 


Marszałek. Р. Trzecieski ma głos. 


P. Trzecieski. Wysoki Sejmie ! 


jęty. Pragnę zanieść prośbę do Wydziału 
A Б krajowego, ру badając sprawę subwencyono- 

. „Proszę o odczytanie wniosków  ko- | wania wspomnianej drogi zechciał również 
шізуї. pod przychylną wziąć rozwagę także ewen- 


tualność zrobienia próby konserwacyi drogi 
systemem amerykańskim zapomocą polewa- 
nia odpadkami ropy. 


Sprawozdawca p. Urbański (czyta) : 


WOODS харай pohwalió: Utrzymanie drogi polewaniem ropy 


usuwa zupełnie kurz, wszędzie nieodzowny, 
w zdrojowisku będący istotnie szkodliwym. 


W Sanockiem w bardzo wielu miejsco- 
wościach na gruntach włościańskich jest 
bardzo płytka ropa w małej ilości, która 
dziś jest zupełnie bezużyteczną, a którąby 
ci włościanie mogli spieniężyć dostawiając 
do konserwacyi drogi. : 


IL Sejm wzywa c. k. Rząd: 


a) aby objął w zarząd państwowy 
drogę z Rymanowa do Królika polskiego; 


b) aby przeprowadził rekonstrukcyę 
drogi państwowej w mieście Rymanowie. 


II. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby na podstawie $. 28 ustawy drogo- 
wej wziął pod przychylną rozwagę potrzebę 
subwencyonowania drogi gminnej I. klasy 
Rymanów-Królik polski od czasu objęcia tej 
drogi w zarząd państwowy. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. Nie mając dat co do kosztów nie 

Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt|stawiam żadnego wniosku, a zanoszę tylko 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. | prośbę do Wydziału krajowego, aby rzecz 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. |tę zbadał. Podnoszę tylko, że te daty, które 
Proszę о odczytanie wniosku pierw. | Ореспіє posiadamy pochodzą z południowej 
szego. З Francyi, tam jednak ceny ropy są zupełnie 
inne aniżeli u nas, gdzie odpadki ropy są 


Sekretarz p. Urbański (czyta): prawie za darmo a ponieśćby trzeba tylko 
koszta przewozu. 


W razie szerszego przyjęcia nowego 
systemu rozwinąłby się przemysł naftowy, 
stworzylibyśmy nowego odbiorcę a drogiby 
na tem bardzo skorzystały. 


—LNNLMN—MN— EZ А ZZ ZZA 


I. Sejm wzywa с, k. Rząd: Proszę więc o życziiwe uwzględnienie 
Й ; mojej prośby i o poczynienie próby, tudzież 
a) aby objął w zarząd państwowy дго- | о przedłożenie sprawozdania w swoim czasie, 


gę z Rymanowa do Królika polskiego: | gdyż sprawa jest ważna i dla dróg i dla 
b) aby przeprowadził rekonstrukcyę dro- | przemysłu naftowego a miejscowość na 
gi państwowej w m. Rymanowie. próbę w zdrojowisku rymanowskiem tuż koło 


domu zarządu z wielu względów nader od- 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- | powiednia. - 


da kto głosu? (akt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do P. Dąmbski. Proszę o głos. 


głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 4 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- | ię wadia ACE 


jęty. Członek Wydziału krajowego Р. Dąmb- 
- ski. W odpowiedzi na życzenie zwrócone 
Sekretarz p. Urbański (czyta). przez p. Trzecieskiego do Wydziału krajo - 


wego a w pierwszej linii do referenta 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowe-|w Wydziale krajowym muszę oświadczyć, 

mu, aby na podstawie 8. 28 ustawy drogo- |że zasadniczo przeciwko zrobieniu teg» 

wej wziął pod przychylną rozwagę potrzebę | odzaju próby celem. użytkowania odpadków 
subwencyonowania drogi gminnej 1. klasy 'ropy піс nie mam. 
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Wątpliwość mieć można tylko z po-|nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo - 
pu kosztów, które używanie ropy do | zdania. й 
p 5 Twacyi dróg powodować może. Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
w, Obliczenia w tym kierunku były r0-|p, sprawozdawcy od ezytania sprawozdania. 
: ne dla Zakopanego i obliczenia te wyka- | Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
BV, że to jest środek konserwacyjny |kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
a zo drogi, tak, że z powodu swojej dro-|jęty, Proszę о odczytanie wniosku komi- 
Yzny nie mógł znaleść zastosowania. spi. 

Nie przesądzam jednak sprawy co do 
okolie Rymanowa, gdzie są inne warunki, 
o w okolicy produkującej bezpośrednio 
opę. 

Zwracam nadto uwagę, że ponieważ 
Tzecz ta wchodzi w zakres zarządzeń kon- 
serwacyjnych dla drogi gminnej, decyzya 
wyłącznie do samego Wydziału krajowego 
nie należy. 

| 


Sprawozdawca р. Gluziński (czyta): 


Wysoki Sejm poleca Wydziałowi kra- 
jowemu: 


a) zwołanie ankiety w sprawie zdrojo- 
wisk krajowych pod przewodnictwem Wy- 
działu krajowego; 


b) sprawozdanie z tej ankiety jak nie- 
mniej odpowiednie wnioski, projekta do zmia- 
ny ustaw i t. d. — przedłoży Wydział kra- 
jowy na najbliższej sesyi sejmowej. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jety. 


Wydział krajowy może tylko wejść 
w porozumienie z Wydziałem powiatowym 
Sanockim, który tę drogę administruje 
1 utrzymuje. 


Z tem zastrzeżeniem i pod tymi wa- 
trunkami mogę odpowiedzieć jako referent 
Wydziału krajowego, że tę rzecz wezmę pod 
Tozwagę i będę się starał zbadać a gdyby 
warunki były odpowiednie, będę się starał 
yczenia p. Trzecieskiego urzeczywistnić. Następuje sprawozdanie komisyi sani- 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- |tarnej o wniosku p. Wursta w sprawie dezin- 


Bu? (Vakł.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- |fekcyi używanej odzieży. (Alleg. 558). 
wa zamknięta, głos ma p. Sprawozdawca. Sprawozdawca p. Mars ma głos. 


„.  Dprawozdawca p. Urbański. Р. Trze- Sprawozdawca | р. Mars (zaczyna 
leski nie postawił żadnego wniosku, tylko czytać sprawozdanie). 

życzęnie do Wydziału krajowego, które po- 
zwalam sobie jak najgoręcej poprzeć a po- 
Przeć nawet w takim razie, choćby się oka- 
zało, że konserwacya jest drogą. 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u-- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 


Em о ЗИ nasze p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 


zdrojowiska i uzdrowiska i dlatego jak naj- sdi: 
Boręcej popieram życzenie p. Trzecieskiego, pa RE 4 сне ВН kama) | Jest 
aby próba odbyła się w Rymanowie, gdyż EDA : > с 


ta miejscowość pod każdym względem па- przyjęty. 


daje się do takiej próby. Proszę о odczytanie wniosku komisyi. 
. Marszałek. Przystępujemy do głosowa- Sprawozdawca p. Mars 
nia. Kto przyjmuje wniosek drugi komisyi, и 
| rękę podnieść. ( Wzększość). Jest przy- (czyta) 
ty. " 
Następuje sprawozdanie komisyi sani- Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


tarnej o wniosku p. Trzecieskiego w sprawie 
Iozwoju zdrojowiska w Rymanowie i petycyi 
krakowskiego 'Jowarzystwa balneologicznego 


w sprawie zdrojowisk krajowych. (Aleg. 
867), ) іому (Aleg. 


Sejm przekazuje wniosek p. Wursta 
Wydziałowi krajowemu do zbadania w poro- 
zumieniu z c. k. Rządem i do przedłożenia 
Sejmowi sprawozdania na najbliższej sesyi 
sejmowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
lżąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
| żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemu 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol-'do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 


р Sprawozdawca rektor Gluziński ma głos. і 
| 


S,rawozdawca rektor Gluziński (га- 
czyma czytać sprawozdanie). 
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sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest czne i rodzime hygieniczne wody mineral- 
przyjęty. пе", 

Następuje sprawozdanie komisyi a Ja mniemam, że byłoby wskazanem, 
tarnej o wniosku р, Wursta w sprawie zao- | ażeby Wydział krajowy natychmiast postarał 
patrzenia wszystkich gmin w kraju w zdrową |się o to, iżby zarządy kolejowe zaradziły 
wodę do picia. (Alleg. 559). złemu a były co najmniej obowiązane zazna” 

Sprawozdawca p. Mars ma głos. czyć na studniach, gdzie jest dobra woda do 


icia. 
Sprawozdawca p. Mars (zaczyna czy- 
tać sprowozdanie) 


Nie chcę podejrzywać w powtarzaniu 
, A na każdej niemal stacyi, że nie ma dobrej 
. , Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol-| wody! spełniania obowiązku niejako ugen- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- |cyj sprzedaży obcego piwa, to jednak jest 
zdania. | przecież szczególniejszem, że ma tylu sta- 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia cyach, gdzie są restauracye, słyszy się czę 
р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. |Sto, że nie ma dobrej wody do picia. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę Kartka umieszczona na każdej stu- 


podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. | до: i 0- 
Proszę o odczytanie wniosku komisyi, PE sj Wiezęcz ajsnc "ALIZEE 


| A teraz druga sprawa. Należałoby, aby 
Wydział krajowy zwrócił się do zarządów 
kolejowych, z żądaniem, aby tam, gdzie do: 
у 5 й Е |brej wody dostać nie można, złemu  zara- 
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, dzono, a pod względem wód stołowych, były 
żeby się zaopiekował sprawą stopniowego | sprzedawane tylko i wyłącznie krajowe. Pro- 
zaopatrzenia całego kraju w zdrową wodę,;szę, by Wydział krajowy w myśl wywodów 
aby poczynił stosowne badania i aby wyniki |p, referenta, zwrócił uwagę Dyrekcji kole- 
tych badań wraz z ewentualnym programem ks że mamy w kraju dwie, a może i 
akcyi przedłożył na najbliższej sesyi sejmo- ;wjęcej fabryk bardzo dobrej wody sztucznej 
MEJ oba, Że mamy znakomite rodzime wody 
Marszałek. Rozprawa otwarta. mineralne i że nie wypada, by po stacyach 
| kolejowych podawane obce piwa i obce wody. 
| (Brawo). 


| Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięte. Głos 

Р. Trzecieski. Wysoka lzbo! | ma р. sprawozdawca. 

Akcya, którą proponuje komisya sani- 
tarna jest bardzo ważną i obliczoną na dłuż-; 
szy szereg lat. | W sprawie wniosku samego właściwie 

W pracach tych jest jednak pewna | nikt nie zabrał głosu. P. "Trzecieski A 
część, którąby już obecnie podjąć można ле | (ТІКО Życzenie, które już w sprawozdaniu 
skutkiem. | ikomisyi sanitarnej jest zaznaczone. Przeto 

A ; ; . |przychylam się do propozycyi р. Trzecie- 
W osobnym ustępie podnosi komi- | skiego i proszę Wydział krajowy, ażeby był 
зуа, ZB łaskaw poczynić w tym kierunku kroki 

(czyta). ju kolejowych dyrekcyj celem zapobieżenia 

„Nietylko po wsiach i zdala od OKE „ usunięcia tego, na со się p. Ttzecieski 
zowanych ognisk życia społecznego, ale i na; UA. 
pajwięcej uczęszczanych arteryach komunika- Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
cyi, jakiemi ,są koleje żelazne, kwestya zdro- wania. Kio przyjmuje wniosek  komisyi, 
wej wody do picia nie jest załatwioną. We zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
wielu stacyach kolejowych nie ma wogóle zdro- ;Jęty. 


wej wody do picia, a jeżeli się starają zapo-! - 5 : дай A 
biedz temu przez podawanie wód mineral- ! Мазісрціє ереамоддьое ROWE A 


р а k „tarnej o wniosku p. Oleśnickiego w sprawie 
R a ę ea MR В ско УРА до A szpi- 
o podają prawie wyłącznie wody zagrani-. sk ak 
czne, co stanowi poważną stratę dla kraju, au розувавеннумо w SUD OCAA 


wobec tego, że mamy u siebie krajowe sztu- | Sprawozdawca p. Wurst ma głos. 


Sprawozdawca p. Mars (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


P. Trzecieski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Trzecieski. 


Sprawozdawca p. Mars. Wysoka Izbo! 


o GEE GONE AE 
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Sprawozdawca р. Wurst (zaczyna ćzy-|nie na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 


tać sprawozdanie). 


. _ Bekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


, | Marszałek. Jest wniosek uwolnienia р. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania, 
to się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
Przyjęty. Proszę р. Sprawozdawcę o odczy- 
anie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Wurst (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Wzywa się Wydział krajowy, ażeby 
Jak najrychlej poczynił potrzebne kroki ce- 
6M rozszerzenia powszechnego szpitala 
w Stryju przez pobudowanie i urządzenie pa- 
Wilonu wanerycznego, a to przy pomocy 


Stwowych, analogicznie, jak to się stało przy 
Szpitalach wenerycznych w Kosowie i Na- 
dwórnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
a, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Słosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
6 rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 


. Następuje sprawozdanie komisyi gmin- 
8) o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi po- 
płowej w  Husiatynie na zaciągnięcie po- 
YIczki 30.000 K. na pokrycie kosztów roz- 
szerzenia budynku szpitala powszechnego 

Husiatynie. (42. 561). 


Sprawozdawca poseł Moysa ma głos. 


Sprawozdawca 
tać sprawozdanie). 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


e p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
dania. 


czy p. Моува (zaczyna 


Lieni 
woz 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 

р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
710 Się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
ŻĘ podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
У. Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Moysa (czyta): 


- Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
Jący projekt ustawy: 
Ustawa 


a... : 
*nią Reprezentacyi 


U 


w przedmiocie zezwo- 
powiatowej w Husiaty- 


funduszów powiatowych, krajowych i і dniem jej ogłoszenia. 


80.000 koron. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró-- 
iestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postanawiam 
co następuje : 


Art. I. 


Reprezentacyi powiatowej w Husiaty- 
nie zezwala się w myśl $. 24. ustawy o Re- 
prezentacji powiatowej zaciągnąć imieniem 
powiatu pożyczkę w kwocie 30.000 korun 
na pokrycie połowy kosztów rozszerzenia 
budynku szpitala powszechnego w Husia- 
tynie. 


Art. II. 


Ustawa niniejsza wchodzi w życie 


Art, III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogółna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca р. Moysa. 
przyjęcie tej ustawy en bloe. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu P (Nakt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę . 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Moysa. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żą- 
da kto głosu. (Nakt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Wżększość). Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o sprawozdaniu Wydziału kra- 
jowego w sprawie petycyi gminy m. Stryja 
o zezwolenie na pobór opłat policyjnych od 
przedstawień teatralnych, koncertów itp. na 
rzecz funduszu obogich. (4ł. 562). 


Wnoszę 
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rę ich jakości i stosownie do uznania Magi- 
stratu, według trzech klas: po dwanaście ko- 
ron, ośm koron i cztery korony za każdy ty- 
dzień, zaś po trzydzieści sześć koron, dwa- 
dzieścia cztery koron, lub dwanaście kor. za 
każdy miesiąc. 


4. Од panoram przenośnych (skrzynko- 
wych) tudzież od arfistów i innych muzykan- 
tów i kataryniarzy zarobkujących po ulicach, 
placach i domach, tudzież w publicznych lo- 
kalach, opłatę po pięćdziesiąt hal. za każdy 
tydzień. 

5. Od produkcyi muzycznych w lokalach 
publicznych, t. j. w restauracych, piwiarniach, 
kawiarniach i szynkowniach, opłatę po sześć- 
dziesiąt halerzy za każdy wieczór. Od produ- 
kcyi muzycznych zaś ze Śpiewkami  (tingle= 
tangle, cafe concert, cafe chantan), lub 
z przedstawieniami teatralnemi połączonych, 
opłatę za każdy. wieczór po dwie Кого- 


Sprawozdawca poseł Mycielski ma głos. 


Sprawozdawca p. Mycielski (zaczyna 
ezytać sprawozdanie). 


з  Bekretarz p. Urbański, Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania, 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Mycielski, Przede- 
wszystkiem zwrócę uwagę Wysokiej Izby, 
że w art. |. ustęp 4 w wierszu ostatnim 
projekt ustawy czytać należy zamiast »od« 
„po* (czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jący projest ustawy. 


Р ZZA ZZ O O A ZOT, TO 


ny. 
Art. IL. 
Ustawa. з Każde uszczuplenie dothodu z powyż- 
z dnia .. . . w przedmiocie zezwolenia gmi- szych opłat karane będzie grzywną przypada- 


jącą funduszowi miejscowych ubogich w wy- 
sokości dwu do pięciokrotej opłaty uszczu- | 
ріопе), a w razie niemożności ściągnięcia tej 
grzywny, aresztem w stosunku jednego dnia 


nie miasta Stryja na pobór opłat policyjnych 
na rzecz funduszu miejscowych ubogich. 


Art. 1. za każdych dziesięć koron grzywny. 
Gmina miasta Stryja pobierać będzie na; 
rzecz funduszu miejscowych ubogich następu- Art. ШІ. 


jące opłaty policyjne : Postępowanie karne w razie wykrocze- 
1. Od każdego, za opłatą wstępu urzą- | nia przeciw postanowieniom tej ustawy i orze- 

dzonego balu, pikniku, lub od każdej za o-|kanie kar przysłuża burmistrzowi miasta, 

płatą wstępu urządzonej zabawy, z tańcami, | względnie jego zastępcy. 

czy to w publicznym, czy też w prywatnym 


lokalu, opłatę stosownie do uznania Magistra- Art. ТУ. 
tu według trzech klas: po dwanaście koron, ć A 
ośm kor., ln cztery korony. Od wymiaru powyższych opłat, tudzież 


BA EMI lub zab . |od orzeczeń karnych można odwołać się 
жо e kd те zabawy z tańcami, М terminie i w sposób przewidziany postano- 
z których cały czysty dochód przeznaczony | wjeniami ustawy z dnia 13. marca 1u89 Dz. 
jest na cel dobroczynny, wolne są od 0-| уві. kraj. Мт. 24 
płaty. ші 
2. Od przedstawień teatralnych, koncer- Art. V. 
tów, produkcyi sztuk konnych, ogni sztucz- 
nych, produkcyi prestydigitatorskich, magicz- 
nych i t. p., za każde przedstawienie opłatę 
stosownie do uznania Magistratu, według trzech Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
klas: pó dwanaście koron, ośm koron, іш! Czy żąda kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu 
cztery korony. nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
Przedstawienia, z których cały czysty "Кершіошій зницовв "ŻY 37 egółoweji 
dochód przeznaczony jest na cele dobroczyn- Sprawozdawca p. Mycielski. 


ne, wolne są od opłaty. Wnoszę przyjęcie tej ustawy en 
. 8. Od menażeryi, panoramy, kosmoramy | bloc. 

dioramy, ciemni optycznych (camera obscura), Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
figur woskowych lub innych gabinetów, w mia- ustawy en bloc Czy żąda kto głosu? (Мекі) 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 
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Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, хеспсз rękę podnieść. 
(Wzększość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
tę ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjętą. 


Sprawozdawca p. Mycielski. 


, Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania, bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
BOwania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

о przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
ez czytania, zechce rękę podnieść. ( Większość) 
Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi górni- 
czej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
W przedmiocie spraw górniczych. (Alleg. 563). 

; Sprawozdawca poseł Wiśniewski ma 
8108. 


Sprawozdawca p. _ Wiśniewski 
czyna czytać sprawozdanie) 


. Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


(za- 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
р. Sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 
Jest przyjęty. Proszę о odczytanie wniosku 
omisyi. 

Sprawozdawca p. Wiśniewski. Po- 
żwolę sobie zwrócić uwagę Wysokiej Izby 
Na omyłki druku w ostatnim ustępie wnio- 
sku , zamiast słowa „butniczy* ma być „hu- 
tnicyć, 

(czyła): 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
Z czynności górniczych w ciągu roku 1904 
1 połowy roku 1905 przyjmuje się do wiado- 
mości. 

2) 
мети : 


Poleca się Wydziałowi  krajo- 


a) aby czynił dalsze starania u c. k. 
Rządu o uzyskanie dla kraj, stacyi doś wiad- 
Czalnej діа produktów naftowych charakteru 
łustytucyi publicznej i subwencyi z funduszów 
rządowych ; 


b) aby tak samo czynił starania 0 u- 
rządzenie stacyi doświadczalnej dla przyrzą- 
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dów i narzędzi wiertniczych przy e. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie. 

3) Ponawiając uchwałę z d. 13. lutego 
1894, wzywa Sejm c. k. Rząd, aby w naj- 
krótszym czasie urządził w є. k. Szkole ро- 
litechnicznej we Lwowie У. górniczo- hutni- 
czy Wydział. 

Marszałek. 
twarta. 

P. Stapiński. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Stapiń- 


Rozprawa ogólna  o- 


Р, Stapiński. Wysoka Izbo! 


Gdyby przyszło gruatownie rozpatrywać 
przeszłość i obecny stan przemysłu naftowe- 
go, to przyjśćby się musiało do wniosku, że 
zarzuty moje, które onegdaj w tej Izbie po- 
czyniłem rządzącemu stronnictwu, były zu- 
pełnie uzasadnione. Jesteśmy mianowicie 
świadkami faktu, że wielkie bogactwo kra- 
jowe, skryte dobrze, którego niktby ukraść 
nie był potrafił, już dziś prawie, że krajowi 
zostało wydarte, a dla ludności tubylczej ро- 
zostały z tego bogactwa zaledwie okruszyny. 
Faktem jest, że przemysł naftowy dziś do- 
stał się w ręce zagranicznych spekulantów, 
a tylko drobne przedsiębiorstwa pozostały - 
w ręku krajowców, a zanosi się na to, że 
jeżeli Wysoki Sejm wczas temu nie zapo- 
bieże, to i ta mała ilość krajowych produ- 
centów i kapitalistów zostanie i od tych o- 
kruszyn usuniętą, 


Właściciele gruntów, włościanie, zostali 
już w pierwszej części tego bogactwa mine- 
ralnego pozbawieni w ten sposób,' że kontra- 
ktami dzierżawnymi  powypuszczali swoje 
grunta, kryjące w sobie bogactwo mineralne 
bądź po wieczne czasy, bądź w dzierżawę 
na 20, 25 i 30 lat za Śmiesznie niską cenę. 
Tak n. p. w ziemi sanockiej podczas ruchu 
naftowego w ostatnich czasach nie do rza- 
dkości należą kontrakty, którymi za marną 
opłatą 50 złr, pozbywają się włościanie swego 
bogactwa. і 


Spekulanci najgorszej sorty zbiegli się, 
obsiedli ludność i w sposób niegodziwy, wprost 
podpadający pod przepisy karne złupili lud 
z tego bogactwa, W Tarnawie, kiedy już 
ropa była odkrytą i nie ulegało wątpliwości, 
że bogactwo to jest, zdołali spekulanci jeszcze 
kilkunastu włościan z tego bogactwa prawie 
za darmo wydziedziczyć. Niestety władza po- 
wiatowa, tak rządowa, jak autonomiczna, po- 
wołana niewątpliwie do pilnowania dobra pu- 
blicznego — a dobro publiczne wymaga, żeby 
włościanie ze swej własności zysk mieli — 
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nie zwróciła па tu uwagi, aczkolwiek łatwo 
było przyjść ludności z pomocą przez pou- 
czenie jej i przez ułożenie wzorowych kon- 
traktów i rozdanie ich za pośrednictwem 
urzędów gminnych. Niestety to się nie stało, 
ludność żadnej pomocy nie doznała i padła 
ofiarą swej nieświadomości. 


A trzeba jeszcze zważyć, że ten dochód, 
jaki włościanie z ziemi swej w postaci pro- 
centów brutto od wydobywanej ropy pobie- 
rają, jest do pewnego stopnia dla nich fikcyjny, 
albowiem nie mają egzesutywy, ażeby wypła- 
cenie tych procentów wymusić. 


Pomoc na drodze sądowej trudno im 
często uzyskać, więc te procenta później 
wprost zmuszeni są za ryczałtową kwotę od- 
stąpić tak, że włościaństwo istotnie z całego 
tego bogactwa wyszło z kwitkiem. Jeżeli 
chodzi o dopilnowanie tego, ażeby zawaro- 
wane kontraktami procenta były wypłacane 
ludności a przynajmniej gminom, to przecież 
władza polityczna w powiecie ma różne Śro- 
dki do dyspozycyi, którymi wypłatę tych 
procentów może wymusić. Zauważę w tem 
miejscu, że nietylko włościanie pojedynczy, 
ale nawet gminy, podlegające nadzorowi i 
opiece bezpośredniej władz autonomicznych, 
zostały niestety także w tej operacyi swoimi 
gruntami pokrzywdzone prawie, że w ten sam 
sposób. 

Podnoszę to nie dla jakichś rekrymina- 
cyj, ale podnoszę to dlatego, ażeby, skoro 
widać, że sprawozdanie Wydziału krajowego, 
że się w ostatnich czasach jakieś zainteresowanie 
dla tych spraw tu znachodzi, Wydział krajowy 
zechciał w swojej akcyi i to zadanie wziąć 
przed oczy i chciał uratować dla włościan to, 
co jeszcze jest do uratowania. 


W drugim stopniu interesowanem jest 
społeczeństwo i kraj w postaci zarobków przy 
samych kopalniach. 

Ludność krajowa znalazła wprawdzie 
przy tym przemyśle zatrudnienie, ale jakie ? 
takie, że istotnie trudno mówić, ażeby coś 
dla wzbogacenia społeczeństwa stąd okroić 
się dało. 

Gdy przyszły pierwsze kopalnie, natu- 
ralnie zarobek był niski, ludność zadowalała 
się niską zapłatą, a przedsiębiorcy naftowi 
tylko minimałnie podnosili płacę. 

Co lepsze stanowiska zarobkowe, tak 
w warstatach, jak i przy wiertnictwie, zajęli 
obcokrajowcy, płatni dobrze. 


Naszym zostały najniższe kalegorye 
pracy i zarobku. 

A w jakich warunkach ta praca się od- 
bywała ? 
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Со do hygieny to wiemy, że urąga опа. 
najprymitywniejszym nawet wymaganiom. 


Sprawozdanie Tow. ubezpieczeń robot- 
ników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
stwierdza, Że У, część nieszczęśliwych wy- 
padków śmierci 1 ciężkiego kalectwa zacho- 
dzi w przemyśle naftowym, wypadki są tam 
tak liczne, że właśnie ta kategorya robotni- 
ków najbardziej ciąży na budżecie tego Tow. 
i wprost zagraża Towarzystwu wyczerpaniem 
środków zaopatrzenia. 

А dla czego ? 


Bo oczywiście dopiero w ostatnich cza: 
sach postarano się o jakieś zabezpieczenie 
przy wieżach wiertniczych. 

Dawniej robotnik wisiał w powietrzu, 
jak ten ptak, o którego nikt się nie troszczy, 
lada pośliźnięcie, lada nieostrożność prowa- 
dzącego liną mogła spowodować, i powodo- 
wała kalectwo lub śmierć. 


Dopiero licznie powtarzające się nie- 
szczęśliwe wypadki spowodowały władze do 
postarania się o zabiezpieczenie robotnika 
zapomocą ganeczków ochronnych przy wieżach. 


Dalej, ten robotnik zlany ropami nie jak 
człowiek wyglądający, nie ma nawet możno- 
ści umycia się i oczyszczenia z tego wszyst- 
kiego, co go tam na dole uczyniło przy pra- 
cy wiertniczej stworzeniem niepodobnem do 
człowieka. 


Od lat robotnicy wołają więc o jakieś 
łazienki, a ciągłe bezskutecznie i właśnie po- 
daję do wiadomości c. k. Rządu, że pomimo iż 
delegat Namiestnictwa podczas strajku zeszło- 
rocznego przyjął imieniem Rządu wobec ro- 
botników zobowiązania postarania się o to, 
żeby w każdej kopalni były urządzone ła- 
zienki, że mimoto i mimo wyraźnego przepi- 
su ustawy dotychczas takich łazienek рга- 
wie że w żadnej kopalni nie urządzono. 


Proszę zatem, by rząd choćby w inte- 
resie zachowania swoich własnych, wobec ro- 
botników zaciągniętych zobowiązań zechciał 
zmusić przedsiębiorców do przestrzegania 
tego przepisu ustawy górniczej i do dostar- 
czenia robotnikom łazienek. 

Daiej mimo, że ustawa przemysłowa 
wyraźnie zabrania zatrudniać robotników 
w przemyśle naftowym dłużej ponad 10 go- 
dzin, i mimo, że delegat Namiestnictwa ze- 
szłego roku oświadczył, iż ten przepis będzie 
ściśle przestrzegany, konstatuję, że dotych- 
czas tak jak dawniej trwa szychta 12 godzin, 
i że za te 2 godziny nadobowiązkowe, robot- 
nicy żadnego nie otrzymują wynagrodzenia. 


Zwracam się więc do rządu, żeby ze* 
chciał zmusić przedsiębiorców do ogranicze* 
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nia szychty na 10 godzin ustawowych, a je- 
Śli już przedsiębiorcy dla swoich kombinacyj 
kopalnianych zatrudniają robotników w 2 
szychtach 12 godzinnych, to niechże za te 2 
godziny osobno zapłacą, jako za pracę nad- 
obowiązkową. 


„.« Robotnik sam bowiem nie ma możno- 
SCI egzek wowania tego przepisu ustawy on mu- 
Ści albo poddać się na łaskę i niełaskę przed- 
siębiorcy, albo też pomódz sobie strejkiem, 
bo jeśliby sam jako jednostka wystąpił, to 
80 wyrzucą z roboty na bruk. 


Obowiązek więc egzekwowania ustawa 
Spada tylko na władzę. 


Dalej, mimo że już 1'/, roku upływa 
Od czasu strajku i od czasu, gdy delegat 
Namiestnictwa imieniem Rządu zobowiązał 
Się postarać 0 dostarczenie dobrej wody do 
picia dla Borysławia, konstatuję, że i tego 
zobowiązania dotychczas nie dotrzymano. Co 
to znaczy dobra woda, trzeba raz tylko być 
W Borysławiu, żeby to wiedzieć. 


To nie jest żaden kaprys, ale najsłu- 
Szniejsze żądanie. Bo ta woda, która dziś 
tam jest, która wydobywa się z gruntu prze- 
Syconego naftą, jest trudną do picia i wprost 
niebezpieczną dla życia; nie ma nawet sma- 
ku wody. Niestety to żądanie robotników ró- 
wnież nie zostało spełnione. 


Dalej mówiono też w czasie strejku o 
potrzebie poczekalń dla robotników. Pocze- 
kalnie takie są koniecznie potrzebne dla ro- 
botników wychodzących i przychodzących do 
pracy. 


Dziś robotnik taki musi przez М, go- 
dziny czekać, zanim przyjdzie na niego kolej 
pracy, w niehygienicznym i gazami przepeł- 
nionym szybie, w kopalniach wybuchowych 
pod okapem wieży wiertniczej, па słocie i zi- 
mnie. Niestety i temu żądaniu nie stało się 
zadość. 


Krótko mówiąc, stan rzeczy jest dziś 
taki, że jak to stwierdził lekarz korczyński 
dr. Przysłópski w gminie Bóbrka, która jest 
najstarszą osadą robotników naftowych, zna- 
lazł raptem 20/, męskiej i dorosłej ludności, 
niezarażonej suchotami, a 98%, znajduje się 
albo już w stanie ostrych suchot, albo z za- 
razkami gruźlicy. 


. Tak się rzecz ma w najstarszej osadzie 
wiertaczy, w Bóbree. 


Wiadomo powszechnie, że robotnik 
w przemyśle naftowym nie może dłużej pra- 
cować jak 12, 15 i 18 lat, a już do муіді- 


ków należy robotnik, któryby wytrzymał 20 


lat w tym przemyśle, 
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A każdy z nich, najoszczędniejszy, je- 
żeli złożył odrobinę grosza, to później w do- 
mu jest ciężarem rodzinie, зап zjada własną 
pracę, bo tak zrujnował swoje zdrowie, że 
później do pracy jest niezdolny. 


То są fakta. 


Wystarczy popatrzeć pa rzesze robo- 
tników po pracy, a choćby w niedzielę, żeby 
skonstatować po mizernym ich wyglądzie, że 
skargi ich są uzasadnione, że jest rzeczą 
słuszności i sprawiedliwości, wprost ludzko- 
ści, aby raz uwzględniono ich tak skromne 
wymagania: w pierwszym rzędzie, aby wyko- 
nywano ustawę 10-godzinnej pracy, w drugim, 
aby wybudowano im jakieś łazienki, parnie 
żeby się mogli obmyć z pyłu i gazów po 
pracy, dalej, aby dostarczono im wody. 

Bo nietylko potrzeba tego zachodzi 
w Borysławiu, Rogach, Równem, ale wszę- 
dzie robotnicy muszą z potoka lub rzeki 
czerpać wodę do picia. 


Cały bowiem grunt jest tak nasiąknięty 
gazami i przesiąknięty naftą, że o piciu wo- 
dy ze studni mowy być nie może. 

Np. w Wietrznie i Równem lepszą już 
jest woda w rzece Jasiołce, płynącej z Du- 
kli, o 2 km. odległej. 


Otóż w pierwszym rzędzie Wydział 
krajowy, a choćby i Rząd, bo i оп wspólnie 
z nami powinien pragnąć, aby tych robotni- 
ków nie przymuszać do strejków — bo — 
jeżeli Rząd się tą sprawą nie zajmie, to nie 
ma innego sposobu, jak tylko, aby wystąpić 
gremialnie, albo cicha siedzieć, bo inaczej, 
jeżeli się jednostka porwie, to mogą ją wy- 
rzucić na bruk, a pracowników jest dosyć, 
więc się zaraz następcy znajdą — powinien 
wglądnąć w tę sprawę i te tak skromne żą- 
dania robotników w interesie przemysłu na- 
ftowego uwzględnić, przez pohamowanie chci- 
wości przedsiębiorców. 


A teraz po tem wspomnieniu obowią- 
zków Wydziału krajowego — stojąc na tem 
stanowisxu, że tyle zysku naszego, tyle kra- 
jowego dochodu z kopalń naftowych, ile ro- 
botnik zarobi i ile wydostanie z gruntu wła- 
ściwie ziemi, że ро za temi dwoma źródłami, 
z których płyną pieniądze do kraju, zresztą 
jest bardzo mała ilość przedsiębiorców kra- 
jowych, a zresztą całe gros innych interesów 
leży w rękach Belgijczyków, Niemców, An: 
glików i innych, którzy starają się tylko jak 
najwięcej wycisnąć z naszej świętej ziemi, a 
zresztą nie troszczą się zupełnie o nasz 
kraj. - 


Otóż stojąc na tem stanowisku jeszcze 
raz powiadam, że Wydział krajowy, Rząd, o 
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ile dba o interesa kraju, powinien te dwa 
źródła dochodów krajowych ubezpieczyć. A 
co do robotników w przemyśle naftowym 
i z tego względu, że jeżeli rząd odrazu tej 
sprawy nie załatwi, to gruźlica szerząca się 
w Podkarpaciu, dojdzie później do takich 
rozmiarów, że Rząd będzie musiał użyć zna- 
cznie większych nakładów, aby zapobiedz te- 
mu, iżby gruźlica nie doprowadziła do zu- 
pełnego zwyrodnienia tej ludności. 


A co się tyczy samej Szkoły wiertni- 
czej w Borysławiu, to zauważyć muszę, że 
dotychczas szkoła ta zupełnie tym ofiarom, 
jakieśmy na nią wyłożyli, nie odpowiedziała, 
że mianowicie pożytek z tej szkoły nie stoi 
w żadnym stosunku do nakładu. 


Wprawdzie sprawozdanie powiada, że 
w zeszłym roku było 7 frekwentantów w tej 
szkołe rzekomo tylko z powodu zastoju 
w przemyśle naftowym jak mówi sprawozda 
nie. 


Pozwolę sobie powiedzieć, że to nie jest 
zgodne z prawdą. 


Jeżeli było tylko 7 frekwentantów, to nie 
przez zastój, tylko z tego powodu. że wie- 
dząc, jak ta szkoła prosperuje, uważają ro- 
botnicy za wskazane do niej się nie zapisy- 
wać. 

Konstatuję na podstawie udzielonej mi 
wiadomości przez jednego inżyniera z Bory- 
sławia, że przez cały kurs odbyło się zale- 
dwie kilkanaście dni nanki. 


Kierownik szkoły jako przedsiębiorca, 
nie miał czasu na nauczanie. 


Przed samym zaś egzaminem, kiedy 
miał przyjechać członek Wydziału krajowe- 
go na hospitacyę, zebrano uczniów, przero- 
biono z nimi pytania, na które mieli później 
odpowiedzieć — no i egzamin poszedł do- 
brze. 


Po za tem nauka wcale się nie odby- 
wała. 


A robotników, pracowników w przemy- 
śle naftowym, kwalifikowanych do uczęszcza- 
nia do tej szkoły tak w r. 1904 jak i w po- 
przednich latach z pewnością nie brakowało 
w Borysławiu. 

Bo byli między nimi tacy, którzy jak- 
kolwiek nie mieli patentów ze szkół średnich, 
ednak przez samokształcenie doprowadzili 
do tegostopnia swoje wiadomości, że przygo- 
towanie na naukę i te wiadomości, które 
były potrzebne mieli i byli w stanie doró- 
wnać uczniom z III. i ГУ, klasy gimnazyal- 
nej. 


Otóż ze strony samych robotników, in- | skutku ustawa, któraby przepisywała, 
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żynierów, wiertniczych, otrzymałem polecenie 
przedstawienia Wysokiej Izbie, że wydatek 
ten na szkołę w Borysławiu byłby bardzo 
dobrze użyty, gdyby go użyto w następujący 
sposób : 

Ażeby to nie była ściśle szkoła kiero- 
wników kopalni, ale aby to była szkoła, 
w którejby mogli w ogóle młodzi wiertacze 
i pomocnicy ich wiadomości swe rozszerzyć, 
pogłębić i do dalszej pracy należycie, także 


[teoretycznie się przygotowywać. 


Mogłaby to być szkoła ograniczona dla 
pewnej liczby uczniów, ale ро za tem Wy- 
dział krajowy spełniłby swoje zadanie najle- 
piej, jeżeliby urządził przy tej szkole Кигва, 
na które mogliby uczęszczać nie już ucznio- 
wie przyjęci, ale i inni zapisani kandydaci, 
robotnicy, chętai do nauki. 


Ci mogliby przez naukę rysunków z je- 
dnej strony, a z drugiej strony przez pogłę- 
bienie wiadomości o ustawach górniczych 
i górnictwie, przygotować się do tego, iżby 
później mogli uczniowie dalej naukę odbywać 
i odpowiedzieć potrzebom, jakie się w kraju 
wyłaniają specyalnie co do górnictwa, wobec 
powiększania się kopalń węgla i wobec tego, 
że era przemysłu kopalnianego jeszcze nie 
ustała, owszem niech w tym kierunku cią- 
gle się ożywia, i że trzeba będzie pracowni- 
ków dobrych, aby ten przemysł w kraju pod- 
trzymać i rozwijać. 


A już stanowczo, skoro sprawozdanie 
Wydziału krajowego co do pól naftowych 
zajmuje stanowisko niezdecydowane, skoro 
ankieta nie zajęła właściwie żadaego stano- 
wiska, a następnie skoro istnieje niebezpie- 
czeństwo, że rząd centralny spowodowany 
przez swoich różnych wysłanników z Czech, 
inżynierów górniczych, wcale dla nas nieży- 
czliwych, jak jeden właśnie z inżynierów 
drohobyckich, przygotowuje się do wydania 
ustawy, o której mamy wiadomość wszyscy 
х petycyi wniesionej nietylko na moje ręce 
lecz i na ręce innych członków tej Izby, — 
pozwolę sobie tej sprawie kilka słów po- 
święcić. 

Otóż trzeba znać stan rzeczy, żeby 
przyznać, że uchwalenie podobnego projektu, 
jak o tem jest dziś mowa i w rządzie i zę 
strony jego delegatów, byłoby poprostu ka- 
tastrofą dla właścicieli mniejszych posiadło- 
Ści,dla włuścian. Mianowicie po uchwaleniu 
takiej пвіаму, jaką projektuje rząd i co do 
której nasi delegaci a względnie rzeczozna- 
wcy niezdecydowane zajmują stanowisko, na- 
stąpiłoby wywłaszczenie właścicieli drobnych 
parcel gruntowych. Bo gdyby przyszła do 
iż do 
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przedsiębrania robót wiertniczych potrzebny 
jest obszar 10000 ші, znaczyłoby to, że 
prawie Żaden nasz włościanin nie posiada 
samoistnie takich gruntów przymierzonych do 
Przepisów, że każdy ma być odległy o 20 
metrów od jednego io 20 metrów od drugiego 
Sąsiąda czyli mieć 40 metrów szerokości. 


A więc żaden włościanin nie byłby 
w stanie zawierać samoistnie kontraktów 
naftowych i kopalnietwo na poszczególnych 
gruntach nie mogłoby się odbywać. Мивіа- 
УБу przychodzić do skutku porozumienia, 
wiadomą zaś jest rzeczą,*że dziś grunta na- 
ftowe przeważnie są już wydzierżawione 
kontraktem na 20 i 25 lat, to różni przed- 
siębiorcy i spekulanci, podszedłszy włościa- 
nina, już grunt jego dla siebie zakontrakto- 
wali. A więc grunta te należą do różnych 
firm, gdyby tedy przyszła do skutku ustawa, 
postanawiająca taki obszar, to albo ci różni 
właściciele w tych kontraktach jeszcze mu- 
sieliby się ż sobą porozumieć, żeby mogło 
nastąpić wiercenie, albo też wogóle włościa- 
him nie mógłby swego gruntu sfruktyfikować. 


Oczywista rzecz, Że przeważna część 
gruntu jest zakontraktowana przez wielkich 
Przedsiębiorców, czy pośrednio, czy bezpo- 
Średnio, a tylko w małych partyach udało 
Się tu i ówdzie krajowemu przedsiębiorcy ja- 
kiś skrawek terenu pochwycić. Cóż łatwiej- 
Szego, jak to, że ten wielki przedsiębiorca, 
korzystając już z dostatecznej dla siebie ilo- 
SCi terenów w pewnem miejscu, nie potrze- 

uje się spieszyć z otwarciem kopalni w tej 
miejscowości i może temu drugiemu przed- 
siębiorcy, właścicielowi tego skrawka gruntu 
postawić takie warunki, jakie mu się żywnie 
spodoba, wręcz wywłaszczając tego drugiego 
przedsiębiorcę z jego praw do kopalnictwa, 
— czyli że tym sposobem te mniejsze par- 
cele naftowe zostałyby zupełnie oddane na 
łaskę i niełaskę "dzierżawców wielkich pól 
naftowych. 


Со się tyczy gruntów włościańskich, to 
wiadoma rzecz, iż przedsiębiorca wykupiw- 
szy sobie grunta w 8, 4 miejscach, w odstę- 
pach po 20 metrów, o całą przestrzeń grun 
tu pomiędzy tymi wykupionymi gruntami nie 
mógłby paktować, jemu ich nie potrzeba, bo 
skoro on te grunta posiadł w przepisanej 
mierze, już na tej reszcie gruntu niezakon- 
traktowanego nikt inny kopalnictwa prowa- 
dzić nie może i w ten sposób przedsiębiorca 
taki, nie zapłaciwszy ani centa właścicielowi 
gruntu, pozbawił go bogactwa, które jest 
w jego ziemi. Więc po uchwaleniu takiej u- 
stawy przedsiębiorca potrzebowałby tylko na 
drobnych przestrzeniach przeprowadzić kon- 
trakty, a resztę bez niczego puścić, bo i tak 
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na podstawie tej uchwały nie mogłoby się 
wiertnictwo na tych gruntach odbywać. 


Także inne podniesione w tej petycyi 
Żądania i obawy co do tej sprawy, są mo- 
jem zdaniem zupełnie uzasadnione. Mianowi- 
cie, со się tyczy tego, że oniby wtenczas 
mogli się przyczynić do zupełnego zastoju 
samego kopalnictwa, gdyż mogliby rozłożyć 
pracę na szereg lat i kopaliby tyłko tak, jak 
im potrzeba, a nie jak nam potrzeba. 


A przecież bądź co bądź i właścicie- 
lom gruntów i robotnikom, a więc tym dwom 
czynnikom, które są tu interesowane i z Кіб- 
rych kraj przecież jakie takie zyski ciągnie, 
zależy na rozwoju kopalnictwa, bo im wię- 
kszy ruch pracy, im większa konkurencya, 
tem więcej zarobku, tem większe ceny it.d. 
Gdyby więc wyszła ta ustawa, to konkuren- 
cya musiałaby ustać, ten wielki ruch mu- 
siałby się zmniejszyć, bo właściciele wielkich 
terenów, wielcy kapitaliści, kierowaliby się 
tylko własnym interesem, a ich interes jest 
ten, żeby kopiąc powoli, nie magazynować 
ropy, nie budować rezerwoarów, nie konku- 
rować z cenami na targu, a to przyczyniło- 
by się tylko do zastoju przemysłu nafto- 
wego. 


A więc kategorycznie imieniem włościan 
zastrzegam się przeciwko tej ustawie i proszę, 
żeby Wydział krajowy zechciał do ankiety 
powołać właścicieli terenów małych, oni tę 
sprawę. należycie przedstawią, bo są to lu- 
dzie światli, którzy nie będą mówili na wiatr, 
lecz cenne podadzą wskazówki. 

Po zeszłorocznej uchwale, skoro w pi- 
smach była o tem mowa, informowałem się 
pośród ludności i spotkałem się z jednomyśl- 
nem zdaniem, że powzięcie takiej uchwały 
со do wielkości terenów byłoby katastrotą 
dla włościan i mniejszych przedsiębiorstw. 


Kończąc, jeszcze raz apeluję do p: ko- 
misarza rządowego, ażeby zechciał dopilao- 
wać, iżby zobowiązania przyjęte po zeszło- 
rocznym strejku wobec robotników zostały 
dopełnione, iżby sam rząd w interesie pro- 
dukcyi krajowej, ruchu kopalń, przemysłu 
naftowego, zechciał ochronić robotników od 
przymusu, pod jakim zostają. Robotnicy na- 
ftowi, to ludność zapobiegliwa, oszczędna, 
pracowita, nie chcą się wdawać w  strejki 
dla satystakcyi, są do ostateczności cierpliwi 

rząd więc nie powinien wyzyskiwać tej 
cierpliwości i użyć wszelkich sposobów, aże- 
by zapewnić bezpieczeństwo zdrowia i życia 
robotników w kopalniach i ochronić ich od 
nieszczęść, na które dzisiaj są narażeni. 

P. Małachowski. Proszę o głos. 

Marszałek. Р. Małachowski ma głos. 
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Р. Małachowski. Pozwalam sobie za- 
brać głos po przemówieniu p. Stapińskiego, 
ażeby odpowiedzieć na niektóre przez niego 
podniesione uwągi. 


P. Stapiński przedstawił smutne sto- 
sunki, panujące w przemyśle naftowvm. Nie 
są one tak rozpaczliwe, jak to twierdził 
p. Stapiński, ale że wymagają reformy, to 
wszyscy w kraju, mający kontakt z temi 
sprawami i fachowcy, w zupełności uznają. 


Uznała to też zeszłego roku sejmowa 
komisya górnicza, gdyż, jak Panowie sobie 
niewątpliwie przypominają, w zeszłym roku 
przyszła komisya 2 wnioskami dotykającymi 
najważniejszych postanowień ustawy naftowej. 


Sejm uważał za właściwe wyrazić za- 
patrywanie, że wyjęcie niektórych przedmio- 
tów z całości tej sprawy nie byłoby pożą- 
danem, i że tak ustawa, jak i przemysł 
naftowy w ogóle, wymagają reformy, że 
ustawa krajowa jak i państwowa wymaga 
zmiany — i odesłał wnioski komisyi górni- 
czej do Wydziału krajowego z poleceniem. 
ażeby Wydział krajowy po wysłuchaniu 
ekspertów fachowych w zawodzie naftowym 
i ekspertów jurystów wnioski odpowiednie 
Sejmowi przedłożył.) 


з 
ї 


Wydział krajowy uczynił temu polece- 
niu zadość, i sprosił ankietę, która rozpo- 
częła na wiosnę r. b. swoje czynności, an- 
kistę, złożoną z przedstawicieli wszystkich 
gałęzi i stanów przemysłu nafiowego, oraz 
z przedstawicielami stanu prawniczego. 


Ankieta przeprowadziła prace wstępne 
i wybrała subkomitet, któremu poleciła, 
ażeby się zastanowił nad zmianą kodyfikacyi 
ustawy naftowej i wnioski swoje ankiecie 
przedstawił. 


Subkomitet w lecie r. b. odbył kilka 
posiedzeń, a także jeszcze w ciągu bieżącej 
sesyi sejmowej, i prace jego są na ukończe- 
niu, tak, że pełna ankieta zbierze się zaraz 
po Sejmie i na najbliższej sesyi sejmowej 
Wysoka Izba będzie prawdopodobnie w po- 
łożeniu rozpatrzyć wnioski ankiety. 


P. Stapiński ma rzeczywiście w nie- 
których kierunkach racyę. I tak: Stosunki 
rrawne w przemyśle naftowym nie są usta- 
lone, uznają to zarówno prawnicy jak 
i przemysłowcy naftowi. 


Przedewszystkiem nie są ustalone sto- 
sunki pod tym względem, że niektóre po- 
stanowienia ustawy są nie dość jasne, a te, 
które są jasne, nie dają możności zabezpie- 
czenia przedsiębiorców i interesowanych od 
strat, jakie mogą powstać skutkiem braku 
lub niejasności postanowień ustawy. 
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Wiadomo wszystkim, że jakkolwiek 
zabezpieczenie praw właścicieli jest możliwe 
i dopuszczalne w myśl ustawy cywilnej 
i hipotecznej, to jednak judykatura sądów 
w tym względzie jest rozmaita, i wiele są- 
dów wpisu praw majątkowych i zabezpieczenia 
przyznania t. zw. procentów brutto odmawia 


To jest pierwszy punkt, wymagający 
reformy; nad tem się ankieta i subkomitet 
zastanawiały i przedstawią wnioski, które 
dadzą możność zabezpieczenia sfer intereso- 
wanych — a przedewszystkiem, jak słusznie 


[podniósł р. Stapiński — włościan, będących 


ETA АС CZCZĄ RÓ AZ ER РРЕРРнРе  РЕЕЕ- 


dziś bez zabezpieczenia wskutek tego, że 
przy licytacyi odpadają. 

Również idzie o usunięcie niepewności 
со do tworzenia pól nafliowych. Subkomitet 
i pełna ankieta są zdania, że tworzenie pól 
naftowych byłoby najwłaściwszą remedurą 
na ten stan rzeczy, jaki obecnie istnieje, i że 
pożądaną byłaby reforma w tym kierunku, 
ażeby usunięto utrudnienia, jakie istnieją 
w ustawie naftowej eo do tworzenia pól 
naftowych. 


Р. Stapiński podniósl dalej rzecz bardzo 
drażliwą. Nie będę się szeroko 0 tem roz- 
wodził, gdyż rzecz ta była przedmiotem 
debat pełnej ankiety, ale nie mogę uwag tu 
poczynionych pozostawić bez kilku słów od- 
powiedzi. 

P. Stapiński przedstawił sprawę tak, 
iż gdyby subkomitet, ankieta, Wydział kra- 
jowy, a wreszcie rząd uznały za właściwe 
przyjąć jakieś minimum terenu konieczne 
do otwarcia kopalń, to byłoby to czemś tak 
złem, że interesa wszystkich włościan byłyby 
w najwyższym stopniu zagrożone. 


Mnie się zdaje, że żapatrywania p. 
Stapińskiego nie są uzasadnione. Niektóre 
okoliczności przemawiają istotnie za tem, 
Że ten obszar powinien być istotnie mini= 
malny, ale trzeba rozważyć co jest interesem 
całego przemysłu, a co interesem niektórych 
jednostek. 


Być może, iż gdyby był obszar mini- 
malny wyznaczony, niektóre jednostki byłyby 
niezadowołone, ale w pierwszym rzędzie 
trzeba stawiać interesa ogółu a dopiero po- 
tem poszczególnych іпіегезо xanych. 


Do ankiety powołano tak przedsiębior- 
ców naftowych, jak i właścicieli zarówno 
wielkich jak i małych terenów, i zdaniem 
wszystkich — podobnie jak zdaniem jury- 
stów — określenie pewnego minimum do 
prowadzenia kopalni, jest wskazane. 

Zechce bowiem p. Stapiński uwzględnić 


i to pytanie, czy byłoby odpowiedniem, 
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ażeby dzisiejszy stan rzeczy był pozosta- 
włony ? 

Wszak są spekulanci. Spekulant taki 
nabywa '/, morga, wypompowuje горе i od- 
biera ją sąsiedniemu właścicielowi, włościa- 
ninowi; gdyby zaś włościanie mogli się łą- 
czyć w pewne minimum, to mogliby się 
uchronić od złej woli tych małych a nie- 
bezpiecznych spekulantów. 


Ta rzecz zaś nie jest należycie uregu- 
lowana wedle obecnej ustawy, która w 8. 15 
postanawia, że od uznania starostwa jest 
zawisłem, jaki obszar ma mieć pewna ko- 
palnia, ażeby na niej przedsięwziąć wier- 
cenie. 


Czy jest dobrem, ażeby to pozostawić 
dowolnemu uznaniu starostwa ? 


Co jest większem złem, czy ten stan 
dzisiejszy, wprost dowolny, czy projekt sub- 
komitetu t. j. ścisłe oznaczenie minimum ? 


(P. Stapiński. 10.000 m. kw.!) 

To inna rzecz, można o cyfrze dysku, 
tować. Jeżeli pełna ankieta wysłucha głosów, 
о których tu wspominał р. Stapiński, to może 
Powie 4.000, może 6.000 m. Ку. ale brać 
rzeczy tak tragicznie, i mówić, jak p. Sta- 
piński, że to jest ruiną włościan, to walka 
z wiatrakami, walka podjęta nawet przeciw 
interesowi mniejszych właścicieli, których 
należy chronić przed wyzyskiem spekulantow. 
A zaznaczam, że tendecyą i duchem działal- 
ności całej ankiety była właśnie ochrona 
małych właścicieli i tą tendencyą ankieta 
dalej w swych pracach kierować sie będzie, 


W końcu podnióst p. Stapiński rzecz 
bardzo ważną, t. j. że dzisiejsze ustawy nie 
dają ochrony dla zabezpieczenia interesów 
robotników. Owóż ankieta również była tego 
zdania i proponuje wnioski, które jeśli będą 
przyjęte, to będą niemi objęte i interesa 
robotników. 

Subkomitet proponuje mianowicie utwo- 
tzenie rad górniczych przy starostwach, 
względnie przy urzędach górniczych, któreto 
rady byłyby organami doradczymi dla władz 
rządowych, a co najważniejsza, ankieta pro- 
ponuje, ażeby w tych radach górniczych 

yły reprezentowane sfery robotnicze, dalega- 
ci wszystkich pracujących w przemyśle na- 
ftowym. 

| Sądzę, że р. Stapiński powinien przy- 
Jąć to z uznaniem do wiadomości, bo nie- 
wątpliwie, jeżeli rady górnicze będą przyjęte, 
„to żądaniom i życzeniom  interesowanych 
sfer robotniczych zadosyć uczynić będzie 
można i z pewnością zadość się uczyni. 


(Brawa). 
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Członek Wydziału kraj р. Jahl. 
szę o głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Jahl. 


Członek Wydziału kraj. р. Jahl. Uwa- 
gi p. Stapińskiego zmuszają mię do kilku 
słów odpowiedzi, a przedewszystkiem do 
podziękowania za to, że z uznaniem zazna- 
czył, że Wydział krajowy interesuje się ży- 
wo sprawami górniczemi. Wydział krajowy 
zajmował się zawsze bardzo gorliwie spra- 
wami górniczemi — a o ile za to na uzna- 
nie obecnie zasługuje, to już jest osobista 
opinia p. Stapińskiego. 


Co do ankiety w r. b. zwołanej przez 
Wydział krajowy w sprawach górniczych i 
co do zadań, jakie ona podjęła, wyręczył 
mię już p. Małachowski, który szczegółowo 
i wyczerpująco przedstawił studya i obrady, 
jakie ankieta w tym przedmiocie przeprowa- 
dziła -- zauważę tylko, że dziś jaż mówić 
o tem, jaki jest wynik obrad tej ankiety 
— jest jeszcze przedwczesnem. 


Ankieta ta bowiem jeszcze obrad 
swych nie zamknęła i dopiero przyjdzie 
z wnioskami do Wydziału krajowego. Wy- 
dział krajowy sądzi, że prawdopodobnie 
przyjmie uwagi ankiety złożonej z ludzi fa- 
chowych i dopiero wtedy, gdy Wydział kraj. 
z gotowymi wnioskami przyjdzie przed Sejm, 
wtenczas będzie pora wystąpić z uwagami 
i sądzę, że jeżeli p. Stapiński odpowiednie 
poczyni wnioski, znajdą one w tej Wys, 
Izbie przychylne przyjęcie. 

Dzisiaj zaś krytykować to, 
руб ma, jest w każdym 
wczesnem. 


Pro- 


co dopiero 
razie przed- 


Również przedwczesnemi są Życzenia p. 
Stapińskiego co do reorganizacyi krajowej 
szkoły wiertniczej i górniczej w Borysławiu. 
Przedewszystkiem zwracały się one w Кіє- 
runku słabej frekwencyi i nieodpowiedniego 
toku nauki, 


Со do tego ostatniego ja z własnego 
doświadczenia nie mogę wyrazić zdania, mu- 
szę polegać na raportach czuwającej nad 
szkołą kuratoryi, której członek, obecny 
sprawozdawca p. Wiśniewski da zapewne od- 
powiedne „wyjaśnienia. Ja z raportów mam 
przedświadczenie, że nauka odbywała się 
prawidłowo i tok nauk był odpowiedni i na- 
leżyty. 


Co do frekwencyi szkoły, to ona rze- 
czywiście w roku zeszłym spadła, i była 
najniższa od czasu powstania szkoły, bo 
wynosiła 7 względnie 8 uczniów. Obecnie 
jednak mamy 20 i kilku frekwentantów. Że 
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taka mała liczba zapisała się do szkoły, 
przyczyną nie było to, co p. Stapiński pod- 
niósł, ale to, że szkołę zorganizowano, jako 
niższą szkołę górniczą, od której frekwen- 
tantów wymagane są pewne kwalifikacye 
szkolne, których nasi robotnicy, poświęcający 
się zawodowi wiertniczemu nie mają. 

To są ludzie na bardzo niskim pozio- 
mie wykształcenia, często nawet analfabeci, 
podczas gdy od zgłaszających się do takiej 
szkoły wymaga się przynajmniej ukończonej 
II. klasy szkoły Średniej. 


Wobec tego kuratorya była zmuszona | 


wielu zgłaszającym się do szkoły — odmó- 
wić przyjęcia. ; 

Ja sądzę, że ta rzecz da się zmienić 
dopiero wtedy, kiedy żądania tej Wysokiej 
Izby w sprawach szkolnictwa górniczego 
znajdą u rządu uwzględnienie t. j. kiedy 
zostanie otworzona osobna szkoła górnicza 
w Krakowie, a przynajmiej skoro zostanie 
zaprowadzony wydział górniczy przy naszej 
szkole politechnicznej we Lwowie. 


Jeżeli ten wydział zostanie otwarty 
wówczas i 0 zmianie organizacyi, а temsa- 
mem i o ułatwieniu frekwencyi szkoły gór- 
niczej w Borysławiu będzie mogła być 
mowa. 


Zwracam jednak uwagę, że reorganiza- 
cya tej szkoły nie za!eży tylko od samego 
kraju, ale i od rządu, bo rząd przyczyniając 
się połową kosztów do jej utrzymania za- 
strzegł sobie swoje zdanie na wypadek, je- 
żeliby miało przyjść do reorganizacyi szkoły. 
Zresztą uwagi, jakie poczynił p. Stapiński 
со до frekwencyi w tej szkole biorę ad notam 
i odpowiednio do tego zarządzę potrzebne 
kroki. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 


P. Trzecieski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Trzecieski. 


P. Trzecieski. Wysoki Sejmie ! 


Oświadczył członek Wydziału krajo- 
wego, iż troska, jakie będzie ustanowione mi- 
nimum obszaru pod kopalnię ropy, jest rze- 
czą przedwczesną. Otóż ja oŚmieliłbym się 
powiedzieć, nie podzielam tego zapatrywania. 
Jest mianowicie już obecnie stwierdzonem, 
że subkomitet, powołany przez Wydział kra- 
jowy, zaproponował, ażeby minimum kopalni 
ropy było oznaczone na 10 tysięcy metrów 
kwadratowych. Jeżeli są liczne okolice, w któ- 
rych właściciełe za pół lub jeden morg pola 
wzięli ро 20, 30 tysięcy fl, to mówić, że 
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zaniepokojenie to jest przedwczesne, zdaje 


mi się — nie jest rzeczą słuszną. 


Faktem jest, że w bardzo wielkiej „czę- 
ści kraju ludzie mający obecnie morg ziemi, 
mogą w danym razie za ten morg ziemi u- 
zyskać bardzo znaczną kwotę. Na to podaje 
radę p. poseł Małachowski, mówiąc: można 
вів układać z sąsiadami. 


Otóż ten układ prze:iewszystkiem bę- 
dzie zwykle trudny a nawet nie zawsze mo- 
żliwy. Weźmy przykładowo. 


Jest droga albo rzeka z jednej strony, 
a z drugiej strony gruat wynoszący 100 czy 
50 morgów, a w środku zostaje morg wło- 
ściański. Kto będzie się z tym włościaninem 
układał? zatem ten włościanin będzie z pra- 
wa własności ropy wyzuty. Przykładów takich 
mógłby podać wiele. 


Zaniepokojenie więc przynajmniej w ро» 
wiecie, w którym ja mieszkam, jest bardzo 
wielkie i dlatego uważałem za stosowne głos 
w tej sprawie zabrać i w największem zre- 
sztą zaufaniu do intencyi tak subkomitetu, 
jak i komitetu, jak i Wydziału krajowego za- 
znaczyć, że nie należy szukać uzdrowienia 
stosunków w kopalniach przez pozbawianie 
właścicieli małych parcel prawa wydobywa- 
nia ropy na swych gruntach, 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Мак). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta głos ma p. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Wiśniewski. Jakkol- 
wiek moi koledzy pp. Małachowski i czło- 
nek Wydziału krajowego, zabierając głos już 
w części na zarzuty p. Stapińskiego odpo- 
wiedzieli, to mimoto czuję się w obowiązku 
odpowiedzieć jeszcze na niektóre zarzuty. 
Żeby mianowicie gminy co do swoich obsza- 
rów, jak pastwisk gminnych i t. p. przez wy- 
dzierżawianie ich pod kopalnie nafty były 
pokrzywdzone, tego z własnego doświadcze- 
nia w powiecie, który reprezentuję powie- 
dzieć nie mogę. Weźmy n. p. kopalnię nafty 
w Schodnicy, która była należycie ubezpie= 
czona i żadnej szkody nie poniosła. To samo 
da się o gminie Tustanowice położonej w mo- 
im powiecie, która ma zabezpieczone 9*/p 
brutto, który już przynosi bardzo ładne do- 
chody a w przyszłości prawdopodobnie, jeśli 
ta produkcya nafty pójdzie tak dalej, jak się 
zapowiada, dosięgnie ten 9*/, brutto co ва) 
mniej У, miliona. Więc pod tym względem 
tak Wydziały Rad powiatowych, jak i Wy= 
dział krajowy bardzo myślały o tem, żeby te 
gminy zawsze zabezpieczyć a sądzę, де i 
w innych powiatach majątki gminne nie były 
na szwank narażone, lecz owszem władze 
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do tego powołane starały się, żeby te mają- 
tki nie były uszczuplone. 


.. Podniósł dalej р. Stapiński, jakie grozi 
mebezpieczeństwo robotnikom przy wieżach 
wiertniczych, Tutaj Фа wyjaśnienia muszę 
bodnieść, że w górnictwie naszem aaftowem 
przyjęliśmy system wiercenia kanadyjskiego 
od Amerykanów, że dalej w systemie tym 
robiło się bardzo dużo ulepszeń i wszystko 
Co trzeba poprawić, to się poprawiło. A je- 
żeli na wszystko odrazu pracownicy nasi 
naftawi nie przyszli, to tylko dla tego, że 
Ше wszystko dało się od razu zrobić. 


W każdy razie niebezpieczeństwo pod 
tym wzgledem jest już daleko mniejsze, niż 
było przedtem i jak z jednej strony technika 
naftowa tego przestrzega, tak z drugiej stro- 
hy i włądze do tego powołane czawają nad 
tem, ażeby o ile możności robotników za- 
bezpieczyć przed grożącem im przy tych ro- 
botach niebezpieczeństwem. 


Co do 10-godzinnej pracy, to ja tutaj 
є mego stanowiska nie mogę піс powiedzieć, 
Zauważyć tylko muszę, że ostatecznie kwestya 
ta jest ściśle złączona z zarobkiem tych ro- 
otników. Otóż zarobek tych robotników jest 
ardzo wielki i zdaje się, w żadnej gałęzi 
Przemysłu zarobek ten nie jest tak wielki jak, 
Przy przemyśle naftowym, bo tu są wypadki, 
gdzie prości ludzie, nie umiejący nawet czy- 
С ani pisać, jako wiertacze zarabiają ро 100 
Zł. i więcej miesięcznie. 


Co się tyczy szkoły wiertniczej, to szko- 
ła ta mojem zdaniem funguje zupełnie pra- 
Widłowo. Przy egzaminach uczniów tej szkoły 
JESL obecna cała kuratorya i ma sposobność 
brzekonać się, że szkoła ta spełnia dobrze 
Swoje zadanie, uczniówie zaś zaraz ро ukoń- 
czeniu szkoły dostają dość ładne posady. 


. Gdyby więc tak było, że ci uczniowie 
NIC nie umieją i gdyby im dawano przy egza- 
Minach pytania z góry upatrzone, to wycho- 
Wankowie na te posady do przedsiębiorstw 
naftowych nie byliby powoływani; a jeżeli 
Coroczne sprawozdania dyrekcyi wykazują, że 
© wychowankowie zostali umieszczeni, to 
Jestto najlepszym dowodem, że ta szkoła czy- 
M zadość potrzebom i oddaje usługi społe- 
czeństwu. 


М Со się dalej tyczy tego, że nie wszyscy 
obotnicy bywają do niej przyjmowani, to 


(ah tego przypisać należy brakowi kwalif-| 
асуї. 


Statut jest ułożony wspólnie z rządem, 
ge się przyczynia połową do utrzymania 
9) szkoły, więc i jego zdanie musi być 
Uwzględnione. 


не to 
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Rząd także wymogi te dlatego czyni, 
jest szkoła dla wiertaczy i dozoreów, 
którzy muszą mieć jakieś wykształcenie, żeby 
robotami kierować, więc analfabeci, choćby 
bardzo zdolni, nie mogą ostatecznie korzy- 
stać z tych nauk, które w szkołe tej udzie- 
lają. Więc nawet, choć jest w statucie ро- 
wiedziane, że wymagane są dwie klasy co 
najmniej szkół średnich, to jednak kurato- 
rya pod tym względem idzie dalej i prócz 
tego są egzamina i jeśliby nie mieli tych 
dwóch klas a zdadzą egzamin, który okaże, 
że mogą korzystać z nauki, jaka się udziela 
w szkole, to ich bez względu na ten przepis, 
do szkoły się przyjmuje. 

Tutaj szeroko była omawiana przez pp. 
Stapińskiego i Trzecieskiego sprawa mini- 
mum parceli potrzebnych do założenia ko- 
palni. 

Zdaje mi się, 
przesadzore, a te z tego weględu. 
przykład b: r/sław. 


że te obawy są trochę 
Biorę ха 


Zdaje mi się, że w «adnej gminie par- 
cele tak nie były rozdrobioie jak w Bory» 
sławiu, bo tam, nie mówiąc już o morgach, 
ale na sążnie były podzielone, i mniejszych 
parcel w całej Galicyi nie ma. 


Jednakże wszyscy właściciele tych dro- 
bnych parcel zostali wynagrodzeni, swoje 
grunta wydzierżawili i nie słyszałem, żeby 
ktokolwiek z nich poniósł przez wyzyskiwa- 
nie stratę, no a wywłaszczenia z praw nigdy 
nie byłó. I dziś jest bowiem przepis ten obo- 
wiązującym, że szyb może być założozy naj- 
mniej o 10 m. od cudzej granicy, więc ostate- 
cznie to powoduje, że ci właściciele gruntów 
łączą się chętnie a nawet jeźli się nie łączą, to 
poszukiwanie za gruntami jest tak liczne, tylu 
zgłasza się do kupna tych gruntów i wiedzą 
o wszystkich gruntach, czy małych, czy wię- 
kszych i oni już sami łączą się razem i wy- 
kupują od nich i tworzą kompleksa, na któ- 
rychby kopalnia mogła powstać. 


Jeśli tu p. Śtapiński podniósł te wszy- 
stkie niedogodności i żąda, by na tej kopal- 
ni była poczekalnia, była łazienka, to jakże 
się da pogodzić z tą minimalną parcelą, na 
którejby kopalnia była. Więc dla zaprowa- 
dzenia tych rzeczy, koniecznie potrzebnych 
dla bezpieczeństwa i wygody robotnika, też 
potrzeba jakiegoś obszaru. Zdaje mi się za- 
tem, że te wszystkie obawy są przedwczesne 
tem bardziej, że jeszcze nic nie jest zdecy- 
dowane. 


Subkomitet — o ile wiem — jeszcze 
stanowczo nie przygotował tych prac swoich, 
przyjdzie to później do pełnej ankiety, do 
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której należę, a w każdym razie i to nie 
jest jeszcze decydującem, bo to jest dopiero 
rada dla Wydziału krajowego. "То jest tylko 
głos doradczy dla Wydziału krajowego, który 
ma odnośne przepisy ustawy zredagować 
i z przedłożeniem przyjść do Sejmu. 


Więc jeszcze wtedy, kiedy już wejdzie 
do Sejmu, to jeszcze będzie dość czasu nad 
tą sprawą debatować i wszystkie te sprawy 
załatwić. >. 

Zdaje mi się, że już po części одроміє- 
działem na wszystkie zarzuty, i dlatego 
przemówienie moje kończę. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Mżkł). Gdy nikt gło- 
su nie Żąda, rozprawa ogólna zamknięta 


przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Sprawodawca | poseł Wiśniewski 
(czyta). 


Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
czynności górniczych w ciągu roku 
i połowy r. 1905 przyjmuje się do wiado- 
mości. 

Marszałek. Rozprawa | otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu mie'żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania, Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca | poseł 
(czyta) : 


Wiśniewski 
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2) Poleca się Wydziałowi krajowe- 
mu: 

a) aby czynił dalsze starania u c. К- 
Rządu o uzyskanie dla kraj. stacyi doświad- 
czalnej dla produktów naftowych charakteru 
instytucyi publicznej i subwencyj z fundu- 
szów rządowych ; 


b) aby tak samo czynił starania o u- 
rządzenie stacyi doświadczalnej dla przyrzą- 
dów i narzędzi wiertniczych przy є. k. Szko- 
le politechnicznej we Liwowie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą- 
da kto głosu. (Wzkż). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemu do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca 
(czyta) : 

3) Ponawiając uchwałę z dnia 13. lu- 
tego 1894, wzywa Sejm c. К. Rząd, aby 
w najkrótszym czusie urządził w с. k. Szkole 
politechnicznej we Lwowie V. górniczo-hut- 
niczy Wydział. 


poseł Wiśniewski 


Marszałek. Rozprawa otwarts. Czy 
żąda kto głosu? (Viki). 

Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
kuięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Posiedzenie odraczam do godz. 8. 
wieczorem. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 2. min. 10. po południn). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 15. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 8. min. 30. wieczorem). 


Marszałek. Sejm w komplecie. Po- 
siedzenie odroczone otwieram па nowo. 

Na porządku dziennym: 

Sprawozdanie komisyi bankowej о 


sprawozdaniu Wydział kraj. w przedmiocie 
zmian statutu Banku krajowego i o akcyi 
w kierunku przyspieszenia budowy gmachów 
publicznych. (Al. 564). 


Sprawozdawca poseł  Мегипоміся 
głos. 


ma 


Sprawozdawca p. Merunowicz (га- 
czyna czyłać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek.. Jest wniosek  uwol- 
nienia p. sprawozdawcy odczytania sprawozca- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyję- 
ty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Merunowiez (czyła: 


Wysoki sejm raczy uchwalić: 


I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego 0 zmianach statutu Banku 
krajowego do wiadomości. 


IL Sejm uchyla postanowienie $. 3. В. 
al. 1. statutu Banku krajowego w dotychcza- 
sowem brzmieniu i uchwala, iż postanowienie 
to ma odtąd brzmieć, jak następuje : 
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| „B. Oddział komunalny obejmuje udzie- 
lanie pożyczek spłacalnych ratami : 


l 1. funduszowi krajowemu, powiatom 
Ї gminom*; 

2. Sejm uchwala jako alineę 4. 8. 3. В. 
statutu Banku krajowego : 


„4. prywatnym przedsiębiorstwom bu- 
dowli i innych robót publicznych za skrypta- 
mi dłużnemi, zeznanemi przez dotyczących 
Przedsiębiorców, względnie ich spółki, w ka- 
фут razie tylko do wysokości sumy, której 
Oprocentowanie wraz z dodatkiem administra- 
Cyjnym i amortyzacya, planem umorzenia 
Przewidziana, są zapewnione bezwarunkowym 
przekazem na płatne w annuitetach a nale- 
źne: od państwa, kraju, powiatu lub gminy 
Wynagrodzenie za wykonaną budowę lub inną 
robotę publiczną”. 


3. Sejm uchyla alineę 1. 8. 36. sta- 
tutu Banku krajowego w dotychczasowem 
rzmieniu i uchwała, iż na przyszłość taż sa- 
Ша alinea ma brzmieć, jak następuje: 


8. 36. Bank udzielać będzie 
W obligacyach komunalnych : 


krajowemu, 


pożyczki 


: 1. funduszowi 
l gminom: 

a) na spłatę lub ułatwienie spłaty wy- 
Soko oprocentowanych długów, powiatów, gmin 
1 członków gminy ; 


powiatom 


b) na inwestycye i przedsiębiorstwa pro- 
dukcyjne oraz na zakładanie lub zasilanie 
Powiatowych lub gminnych zakładów pożycz- 
owych ; 

c) na cele użyteczności publicznej, nie 
Wchodzące w zakres bieżącej gospodarki! ; 


4. Sejm uchwala jako alineę 4. 8. 36. 
ак Banku krajowego następujący u- 
Stęp : 


. 4. prywatnym przedsiębiorstwom budo- 
Wli i innych robót publicznych, które za wy- 
Nagrodzeniem płatnem w annunietach dla: 
Państwa, kraju, powiatu lub gminy mają być 
Wykonane, przyczem pożyczka nie może ni- 
Bdy przewyższać kontraktem ustalonego му- 
Ragrodzenia za wykonanie danej w przedsię- 
olorstwo budowli lub innej roboty publicznej 
1 tak oprocentowanie wraz z dodatkiem admi- 
stracyjnym jak i planem umorzenia i przewi- 
Zana amortyzacya muszą być zapewnione 
bezwarunkowym przekazem na płatne w annu- 
1etach wynagrodzenie*. 


. Sejm uchyla $. 43. statutu Banku kra- 
Jówego w dotychczasowem brzmieniu i uchwa- 


„1ż $, 48, ma odtąd brzmieć, jak nastę- 
puje; 
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„Ś. 43. Bank krajowy wydawać może 
obligacye komunalne na podstawie i do wy- 
sokości pożyczek komunalnych, udzielonych 
funduszowi krajowemu, powiatom lub gminom, 
dalej towarzystwom zaliczkowym utworzonym 
na podstawie ustawy z 9. kwietnia 1878 r. 
Dz. u. p. Мк. 70, powiatowym lub gminnym 
kasom oszczędności, wszystkim tym instytu- 
cyom za poręką gmin lub powiatów przyjętą 
zgodnie z ustawą, dalej spółkom wodnym, u- 
tworzonym na podstawie ustawy państwowej 
z d. 30. maja 1869 Dz. u. p. Nr. 93 i usta- 
wy krajowej z dnia 14. marca 1875 Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 38. i wreszcie prywatnym 
przedsiębiorstwom budowli iinnych robót pu- 
blicznych ($. 36. 4.) 


6. Sejm uchyla ustęp В 8, 109. statutu 
Banku krajowego w dotychczasowem brzmie- 
niu i uchwala, iż ustęp ten ma odtąd brzmieć, 
jak następuje : 


„B) w dziale komunalnym : 


„2. przyznawanie na wniosek Dyrekcyi 
pożyczek komunalnych ($. 36.) i potwierdza= 
nia ра obligacyach komunalnych, że zostały 
wydane na podstawie pożyczki udzielonej 
funduszowi krajowemu, powiatowi, gminie, 
względnie towarzystwu zaliczkowemu, kasie 
oszezędności puwiatowej lub gminnej za po- 
ręką powiatu lub gminy, przyjętą zgodnie 
z ustawą, dalej spółce wodnej, lub wreszcie 
prywatnemu przedsiębiorstwu budowli lub in- 
nych robót publicznych (8. 47 g)*. 


7. Sejm uchyla postanowienie 8. 112. 
ustęp 2. statutu Banku krajowego w dotych- 
czasowem brzmieniu i uchwala, iż postano- 
wienie to ma odtąd brzmieć, jak  nastę- 
puje: 

„2. ustanowienie stopy procentowej dla 
pożyczek hipotecznych, komunalnych i kole- 
jowych i wysokości dodatku na koszta za- 
rządu ($$. 11, 37 i 58.) oraz ustanowienie 
stopy procentowej prowizyi zwłoki ($. 
14)* ; 


IIL. Uchwała. 


„Zwrot wkładek oszczędności lokowa- 
nych w Banku krajowym Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem  Кгако- 
wskiem i opłatę odsetek od tychże wkładek, 
poręcza posiadaczom książeczek  wkładko= 
wych przedewszystkiem Bank krajowy Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem swojemi aktywami i funduszem rezer- 
wowym. a w dalszym rzędzie, aż do wysoko- 
ści (20,000.060) dwudziestu milionów koron 
gwarautuje te wypłaty fundusz krajo: 
wy. 
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IV. Sejm uchyla postanowienia 8. 89. 
ustęp 2 i 4 statutu Banku krajowego w do- 
tychczasowem brzmieniu i uchwała, iż te po- 
stanowienia mają odtąd brzmieć, jak nastę- 
puje : 


8. 89. Ustęp 2. 


„Najniższa wkładka wynosić może 10 
K, a ogólna suma wkładek oszczędności łą- 
cznie z zapadłemi odsetkami nie może prze- 
nosić 6 sumy dwudziestu milionów  Ко- 
ron*. 


8. 89. ustęp 4.: 


„Zwrot wkładek oszczędności i opłatę 
odsetek od tychże poręcza posiadaczom ksią- 
żeczek wkładkowych przedewszystkiem Bank 
krajowy swojemi aktywami i funduszem re- 
zerwowym a w dalszym rzędzie (subsydyar- 
nie), aż do wysokości dwudziestu milionów 
(20,000.000) koron gwarantuje wypłaty fun- 
dusz krajowy”. 


У, Sejm uchyla postanowienie 8. 3. Р. 
lit. п. statutu Banku krajowego w dotychcza- 
sowem brzmieniu i uchwala, Że postanowie- 
nie to ma odtąd brzmieć, jak  nastę- 
puje : 

„n) przyjmowanie poręki za kredytowa- 
ne przez rząd podatki spożywcze i kredyto- 
мапа Wydziałowi krajowemu należytość za 
sól”, 

VI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby czuwał dalej nad sprawą szybszego niż 
dotąd postępu w budowie gmachów potrze- 
bnych na odpowiednie umieszczenie urzędów 
i zakładów publicznych w naszym kraju — 
działając w porozumieniu z Bankiem krajo- 
wym, i o czynnościach swoich w tym zakre- 
sie, aby zdawał Sejmowi sprawę. 


МІ. W szczególności poleca Sejm Wy- 
działowi krajowemu, iżby przygotował na 
najbliższą sesyę wnioski, zmierzające do uła- 
twienia budowy potrzebnej ilości - szkół 
ewentualnie przez rozkład kosztów budowy 
na raty amortyzacyjne. 


VIII. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 
ażeby przyspieszył w obrębie Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem budowę gmachów własnych na 
odpowiednie celowi pomieszczenie c.k. urzę- 
dów i zakładów państwowych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, 
żąda kto głosu ? 


Czy 


Р. Oleśnieki. Proszu о hołos. 


Marszałek. Głos ma р. Ołeśni- 


cki. 


NR и вт ПІ 


Р ЕН ЕЕ Ес с LO 


53. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


Р. Qleśnieki. Wysoka Pałato ! 


Iz sprawozdania komisyji bankowoji ja 
choczu ditknuty łysz odnoji kwestyji, kwe- 
styji, kotru tak Wydił krajewyj, jak i komi- 
syja bankowa po mojij dumi traktowały 
newłastywo i szczo do kotroj kincewi wne- 
senia komisyji bankowoji mene wdowołyty 
ne mohut. 


Mynuwszoji sesyi sojmowoji pry ії) 
ваті) debati, pry jakij stojimo nyńka, buła 
hadka odna piśla mojij dumky, duże na 
czasi, a imenno buło postawłene tutka żada- 
nie do Banku krajewoho 0, w prowadżenie 
nowoho roda pożyczok amortyzacyjnych, pry 
pomoczy kotrych mohłoby buty obłekszene 
budowanie cerkow, zhladno kostełiw i bu- 
pynkiw erekcyonalnych. 


Nad sym wneseniem, kotre wże my- 
nuwszoho roku wypływało w tych sferach, 
kotri ponymajut dobre, jakoji wahy jest taja 
sprawa, widpowidne zainteresowanie — nad 
toju sprawoju perechodyt Wydił krajewyj, 
a za nym komisyja bankowa, do porjadku 
dnewnoho. 


Ja dumaju, szczo perejty do porjadku 
dnewnoho 'nad sym wneseniem, jest newła- 
stywe, a motywa, kotri nam w swojim spra- 
wozdaniu komisyja bankowa na toje памо- 
dyt, sut newystarczujuczi i podibnoho wne- 
senia zowsim ne oprawdajut. 


Ne potrebuju Paniw dowho perekonu- 
waty о tim, jak ważnoju i pekujuczoju 
sprawoju jest daty pomicz hromadam kon- 
fesyjnym tam, de ony stojat pered tiaharom 
budowy cerkwy, zhladno budynkiw erekcyo- 
nalnych. 


Nyńka widnosyny w tim zhladi sut 
nadzwyczajno prykri, nyńka jak treba wy- 
budowaty cerkow, abo jakij bilszyj budynok 
erekcyonalnyj, prychodyt hromada konfesyjna 
w te położenie, szczo musyt widrazu na tu 
cil pereznaczyty znaczni sumy, kilka, kilka- 
najciat, abo kilkadesiat tysiacziw. 


Jest to tiahar nadzwyczajno wełykyj i 
prykryj, tiahar ostatoczno takyj, kotryj mu- 
syt buty, bo jak dowho sut hromady konfe- 
syjni, jak dowho sut świaszczennyky, tak 
dowho musyt buty widpowidnyj  budy- 
nok. 

I z seho absolutno hromad  konfesyj- 


nych zwolnyty ne można, a dumaju, szczo 
w interesi krajuż ne jest, szczoby utrudnyty 


hromadom  konfesyjnym ponoszenie toho 
tiaharu. 
Bo szczo dije sia pry takych oka- 


zyach ? 


58. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


„. Nadzwyczajno prykri riezy dijut sia. 
W mnohych wypadkach sprowadżaje se ne- 
ко indeferentyzm, ałe takoż  prozelityzm. 
ajemo wypadky, szczo ciłi hromady z toji 
Pryczyny zhołosyły perechid na insze wiro- 
Spowidanie, ne z perekonania, ałe szczoby 
toho datku konkurencyjnoho ne płatyty. 


„ _ Dumaju, szczo toho roda sytuacya dla 
nikoho w tij Pałati ne może buty pożadana 
a najmensze dla tych, kotri pry kożdij na- 
Воді pidnosiat, szczo płekanie czuwstw reli- 
a nałeżyt do perszych zadań toji Ра- 


I dlatoho uważaju wnesenie, jakie my- 
Nuwszoho roku buło postawłene, szczoby 
udiłeno hromadam pożyczok, na dowszi ra- 
ty amortyzacyjni na ciły budowy cerkwy, 
zhladno budynkiw erekcyonalnych do pomo- 
Czy storonam Kkonkurujuczym, za duże ra- 
cyonalne i włastywe i jako take, nad kotrym 
do porjadku dnewnoho wże z hory perecho- 
dyty ne można. 


p. Argumenta, jaki naprowadżuje nam 
Omisyja bankowa, mene zowsim natij toczci 
ne perekonujut. 


Szezo każe komisyja ? 


Oiże se, szezo riczy tak urjadyty пе 
Można, dlatoho, szczo »obowiązanemi do 
konkurencyi parafialnej są osoby prywatne 
właściwego wyznania i obrządku, a przeto 
udzielanie tak złożonym  ciałom konkuren- 
cyJnym, przy ciągłej zmienności ich składu i 
hiemożności hipotecznego ubezpieczenia 0- 
wych pożyczek na długoletnie okresy umo- 
Tzenia, narażałoby udzielającą kredytu insty- 
tucyę па niezmierne trudności w ściąganiu 
Tat amortyzacyjnych owych pożyczek«. 


Ja dumaju, szczo można znajty sred- 
stwą i dorohy, szczoby i toho rodapożyczky 
urjadyty i zabezpeczyty. 


.. Proszu Paniw zważyty, jaki u nas sut 
РІЇ tym zhladom możływi słuczaji. 


4 Otżeż peredowsim sut u nas słuczaji, 

9 maje zastosowanie 8. 8 zakona konku- 
Тепсу)побо z 1866 r.. to znaczyt, 82020 sut 
lromądy, kotri składajut sia łysz z odnoho 
roda wiroispowidnykiw. 


Зої hromądy na zachodi polski, rym- 
Sko-katołycki i зи hromady na wschodi ru- 
ski, hrecko-katołycki. 


Ж Piśla 8. 8 zakona konkurencyjnoho, 
Мо по hromadam za swoich człeniw pokryty 
atok konkurencyjnyj, kotryj piśla zakona 
la nych, jako na storonu konkurencyjnu, 
Mawby prypasty. 
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Taki wydatky sut wydatkamy hromad- 
skymy. 

Hromada piśla $. 8 zakona konkuren- 
cyjnoho ponosyt se za swoich człeniw. 


Jesły otżeż takij wypadok je możły- 
wyj, to tam wże hromada jako taka, pryny- 
maje na sebe widwiczałnist za spłatu takoj 
pożyczky i ta pożyczka może buty ewentu- 
alno na majetku hromady zabezpeczena. 


Druhyj wypadok jest takij. Wprawdi 
hromada ne jest czysto konfesyjna, ałe hro- 
mada polityczna, hromada administracyjna 
тає swij własnyj majetok. Тобау wprawdi 
hromada ne hodyt sia na ponoszenie za 
swoich człeniw datkiw konkurencyjnych, ałe 
hodyt sia na toje, szczoby daty swij majetok 
рій bipoteku dla takoj pożyczky. Такі) wy- 
padok jest możływyj, bo takie danie majetku 
hromady pid hipoteku niczym jej ne hrozyt. 
Toho roda pożyczkam pryznana jest egze- 
kucya polityczna, tak, jak inszym pożyczkam 
Banku krajewoho i tii dribni spłaty amorty- 
zacyjni można stiahaty w dorozi egzekucji 
politycznoj, tak, 8єс20 бо) majetok hromad- 
skij, danyj pid hipoteku, ne bude ani zatra- 
czenyj, ani w zahali naruszenyj. 


W kińcy i takij wypadok jest możły- 
wyj, szczo hroraada ne maje swoho majetku, 
abo пе chocze swoho majetku daty рід hi- 
poteku i ne ma obowiazku hromady do po- 
noszenia wydatkiw na konkurencyu, łysz 
osoby prywatni majut do toho obowiazok, 
w takim razi, jesły bilsze czysło takych ho- 
spodariw maje wid razu wydaty znacznu sumu, 
kotra może ich materyaluo znyszczyty, to 
zato zhodiat sia ony na piddanie swoich 
prywatnych gruntiw abo czastej tychże pid 
wspilnu hipoteku, васгобу łysz mohły w dqo- 
wszych dribnych ratach sej tiahar spłatyty. 


Musymo sobi otwerto skazaty, 82620 
wymurowanie abo cerkwy, abo Kosteła, abo 
budynkiw parafialnych i wydanie na siu сії 
wid rażu znacznoj kwoty, staje sia neszcza- 
stiem, ruinoju dla hromad. 


W takych wypadkach, hde sama hro- 
mada zobaczyt, szczo nehodna jest toho wy- 
datku bez złomania riwnowahy  budżetowoj 
ponesty, to może zhodyty sia, szezoby poody- 
noki hromadiane dały swoi hrunta pid hi- 
poteku na zabezpeczenie takoj pożyczky, ko- 
tru choczut potom w dribnych ratach aimor- 
tyzacyjnych spłaczuwaty. 


Otże pytaju, dlaczoho widbyraty im tu 
możnist, dlaczoho toho roda kombinacyu, 
z рогу wże widbyraty hromadam,  dlaczoho 
widbyraty im toje dobrodijstwo pid wzhladom 
budynkiw parafialnych, kotre dajete im Pa- 
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nowe рід wzhladom budynkiw szkilnych. Bo 
szczo do budynkiw szkilnych, pozwalajete 
Panowe na podibnu pożyczku, a szczo do 
budynkiw parafialnych widmawlajete. 


Może buty, szezo pewne czysło hromad 
ne schocze korystaty z toho, ałe znajdeś 
znaczne czysło takych, szczo  schoczut 
z toho dobrodijstwa skorystaty. 


I dlatoho treba im daty możnist kory- 
staty z бобо dobrodijstwa, ne treba im za- 
mykaty toj firtky z богу i skazuwaty tii 
hromady na tak straszni tiahary, kotri po 
tiahajut za sobojn prykri naślidky ne łysz 
ekonomiczni, ałe takoż prykri naślidky рід 
wzhladom moralnym, bo taki tiahary, jak 
pryjde ich widrazu ponesty, widpychajut lu 
dej wid religi i wid cerkwy, jesły baczut, 
szczo musiat swojeju szkiroju nakładaty. 


Takie złomanie egzystencyi materyal- 
по) duże bołyt i dlatoho treba tut z богу 
zaradyty toj sprawi w interesi materyalnim 
i w interesi moralnosty. 


Ja, proszu Paniw, ne żadaju, szczobyśte 
wid razu uchwałyły, szczo taki pożyczky ma- 
jut buty pid takymy a takymy usłowiamy 
udilowani, bo se jest ricz, kotru treba roz- 
ważyty zi stanowyska i jurydycznoho i fi- 
nansowoho. 


Jesły komisya proponuje w ustupi VII. 
(czyta) : 


р УП. W szczególności poleca Sejm 
Wydziałowi krajowemu, iżby przygotował na 
najbliższą sesyę wnioski, zmierzające do u- 
łatwienia budowy potrzebnej ilości szkół — 
ewentualnie przez rozkład kosztów budowy 
na raty amortyzacyjne*. 


to ja stawlaju ślidujuczu poprawku 
(czyta) : 


„Po słowie: „szkół*, dodać słowa: 
„tudzież budowy kościołów, względnie cer- 
kwi, jak również budynków parafialnych, 


Proszu, szczoby Wydił krajewyj jeszcze 
raz nad tym zastąnowyw sia i po rozważeniu 
argumentiw, zdaw nam z toho sprawu. 


Dlatoho zajawlaju, szczo pry punkti 
VII. postawiu widczytanu mnoju poprawku. 
(Brawa 6 oklaski), 


Marszałek. Kto popiera tę popra” 
wkę, zechce rękę poónieść. (Dosłałeczna Ії 
czba). Jest poparta. 


P. Wereszczyński. Proszę o głos. 


Marszałek. Р. Wereszczyński 
głos, 


58. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


Р. Wereszczyński. Wysoka Izbo ! 


Na zeszłorocznej sesyi Wysoka Izba 
przekazała Wydziałowi krajowemu do  za- 
łatwienia wniosek p. Merunowicza, zmierza- 
jący do tego samego celu, co dzisiejszy wnio- 
sek p. Oleśnickiego. 


I Wydział krajowy po zbadaniu spra- 
wy, przyszedł do przekonania, że z dodat- 
nim wnioskiem w tym kierunku przed Wy- 
soką Izbą wystąpić nie może. 


"A przyszedł Wydział krajowy do tego 
przekonania z następujących powodów: Je- 
żeli się rozchodzi o rozłożenie konkurencyi 
na raty, to znaczy to tyle, że kwoty wyda- 
nej, czy to na budowę kościoła, czy cerkwi, 
czy budynków parafialnych, nie ściąga się 
od razu, lecz rozkłada się na długi sze- 
reg lat. 


I wtedy trzeba się zdecydować na jedną 
z dwóch ewentualności. 


Albo nie rozkładać więcej, jak tylko 
jedną ratę, tę pierwszą, tak, że co roku by- 
łaby konkurencya zwoływaną i przez cały 
czas, dopóki trwać będzie pożyczka, tę ratę 
ciągle rozkładać, co byłoby poniekąd spra- 
wiedliwszem, aniżeli alternatywa druga, albo 
też rozłożyć konkurencyę na cały szereg lat, 
tak, że ciężar ten spadłby także na pokolenia 
następne. , 


Pierwsza alternatywa byłaby sprawie- 
dliwszą tylko о tyle, o iłeby nie zaszły 
wielkie zmiany w osobach tych, którzy do 
budowy kościoła konkurować mają. 


Ponieważ jednak bardzo często się 
zmieniają osoby, które do budowy budynków 
konkurują, bo wielu umiera, wielu z gmin 
ustępuje, więc wyniknąćby z tego mogło, 
że byliby pociągani do ponoszenia kosztów 
ci, którzy w tem wcale interesowani nie 
byli. 


A trzeba zawsze pamiętać o tem, że 
przekazuje się spłata przyszłym generacyom, 
a czy to jest już nie powiem szkodliwem. 
ale czy to jest po prostu pożytecznem, to 
także jest rzeczą wątpliwą. 


A nadto trzeba także mieć na uwadze, 
że w takim razie jedna konkurencya będzie 
dopędzała drugą, gdyż nie może być іпа- 
czej. 

Dziś potrzeba cerkwi, za kalka lat 
trzeba znowu restaurować budynki parafialne, 
po pewnym czasie trzeba znowu przy cerkwi 
coś zrobić, po 15 lub 16 latach trzeba zno- 
wu cerkiew rozszerzyć i t. d. Jedna konku- 


ma |rencya za drugą, i dlatego pytam, czy to 


będzie odpowiedniem, czy to będzie dobrem. 


58, Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


A teraz jeszcze jedno dodam; proszę; 
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A w dodatku, eo powiada p. Oleśnicki 


Jednak, aby Wysoka Izba zechciała pojąć toii co potwierdzam, to odium, które spada na 


nie jako chęć oszczędzenia z mojej strony 
рагайаш na wydatki kościelaej bo budowę 
kościołów i cerkwi uważam za rzecz po- 
trzebną i zawsze ją jak najgoręcej popieram 
jeżeli budowa taka jest potrzebną, 


: Proszę zważyć, że ocenienie wydatków 
1 potrzeb na cele kościelne pozostawia się 
W danym razie tym, którzy tylko 30 albo 50 
część wydatków, czyli tej pożyczki zapłacą 
tj. tylko ratę. I nad tą sprawą takżeby się 
zastanowić należało. 


. W końcu nadmieniam także i tę oko” 
liczność, że tu rozchodzi się o poszczegól- 
nych kontrybuentów, bo o ileby się cozcho- 
ziło o gminy jako takie, lub o tych poszcze” 
gólnych konkurentów, którzy mieszkają w gmi- 
nach pod względem wyznania i; obrządku 
jednolitych, to tam można pozwolić, aby ten 
cały wydadek był rozłożony. Takie wypadki 
Już się niejednokrotnie zdarzyły, bo przecież 
omunalne pożyczki zaciągać można i bank 
może na nie zezwolić, Więc tu nie chodzi 
0 komunaloe pożyczki na korzyść całych 
$min, tylko na korzyść poszczególnych para- 
1. Tych kilka słów uważałem za obowiązek 
Wypowiedzieć dla wytłumaczenia dlaczego 
Wydział krajowy nie wystąpił zeszłego roku 
z takiem wnioskiem, a zarazem dla wypo- 
Włedzenia wątpliwości, czy Wydział krajowy 


Dędzie wstanie te wszystkie wątpliwości 
usunąć. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
stosu ? 


Р, ks. Pastor. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. ks. Pastor. 


P. ks. Pastor. Wysoka Izbo! 


Wniosek p. Oleśnickiego bardzo mi 
brzypądł do gustu. Ja już od dawna prze- 
Myśliwałem, co należy zrobić, aby cały ten 
Ciężar nie spadał na jedną generacyę. Często 
SIĘ zdaża, że poprostu jakieś nieszczęście 
brześląduję pewną generacyę parafian, że 
Odrazu trzeba budować i kościół, względnie 
terkiew, i budynek  plebański, i organistów= 
kę, tak że dochodzi do 100, 150 a nawet 
2009 konkurencyi. A przecież z tego wszyst- 

lego korzysta nie tylko jedna, ale cały sze- 
teg generacji. 


Bo jak się raz kościół postawi, zwła- 
SZczą gdy jest murowany, to trwać będzie 
Przez szereg lat, nawet wieków. Otóż zwala- 
Ше całego ciężaru na jedną tylko generację, 
wydaje mi się niesłusznem, niesprawiedliwem 
1 nadzwyczajnie obciążającem. 


proboszcza, który taką wysoką konkurencyę 
rozpisał, często doprowadza do tego, że ти: 
si opuścić swą parafią. Parafianie bowiem 
tracą do niego zaufanie, mówiąc, że on ich 
zdarł tak niemiłosiernie. Zatem wniosek dą- 
żący do tego, aby ten ciężar rozłożyć na 
więcej generacyi wydaje mi się słusznym. 
Otóż przemyśliwalem i ja nad tem, i w Par- 
lamencie, względnie w Kole, jeszcze 12 lat 
temu postawiłem wniosek, aby nie dopiero 
wtenczas rozpisywano konkurencję, kiedy 
tego zajdzie potrzeba, ale żeby stworzyć fun- 
dusz rezerwowy przez dopisanie dodatków do 
podatków. 


Bo dodatku kilku centów od guldena 
kontrybuent nie uczuje, zrobi się z tego fun- 
dusz rezerwowy, z którego później można 
będzie użyć. 

Naturalnie u nas w Austryi fiskalizm 
jest zanadto wielki, aby moźna dobrą rzecz 
zrobić. Obawiano się, że Urząd podatkowy 
będzie musieł zajmować się kwestyą wyzna- 
niową, no i wniosek ten pogrzebano. 


Ale pogrzebano tylko na razie, bo je- 
żeli ten wniosek p. Oleśnickiego dziś nie 
przejdzie, to ja go w swoim czasie wznowię. 


A teraz co do argumentów, szan. p. 
Weresżczyńskiego, to one zupełnie mnie nie 
przekonywują. Ja, ponieważ nie jestem praw- 
nikiem, miałem wątpliwości, czy rzeczywiście. 
może gmina gwarantować za członków pe- 
wnego wyznania, Ponieważ jednak p. mece- 
nas Oleśnicki, który jest znakomitym praw- 
nikiem, powiedział, że gmina może przyjąć 
gwaraucyę, więc to mnie uspokoiło i rozwiało 
moje wątpliwości. 


Członek Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński stawia 2 alternatywy: pierwszą, 
konkurencyę uchwalić tylko na jedną ratę. 


Panowie wiecie, powiada, co to kosztuje 
komisya konkurencyjna, a koszta te podwo- 
iłyby się, gdyby komisyę co roku zwoły- 
wano. 


I jeżeli stwierdza, że to byłoby niespra- 
wiedliwem, to dlatego, że jeżeli rozpisze się 
konkurencyę więcej, jak na jedną ratę, to 
może się zmienić stan posiadania. 


Otóż szanowny członek Wydziału kra- 
jowego wie o tem, że ciężar konkurencji, jak 
raz zostanie prawomocnym, to jest przywią- 
zany do realności, czy gruntu. 


(Р. Wereszczyński: Właśnie, że nie). 
Proszę Panów, ja do tego czasu Ściągam kon- 
kurencyę rozpisaną przez mego poprzednika, 
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i starostwo przyznaje mi zawsze egzekucyę. 
Otóż jeżeli ktoś kupuje realność, czy grunt, 
to powinien o tem się dowiedzieć, jakie cię- 
żary do niego_są przywiązane. 

А teraz) pyta się Szan. Członek Wy- 
działu krajowego, czy to jest korzystnem, je- 
żeli cały ten ciężar rozłoży się na dłuższy 
czas. Otóż powiedziałem już na wstępie mo- 
jej mowy, że to jest bardzo korzystnem tak 
pod względem materyalnym, jak i moralnym. 
Pod względem materyalnym, dlatego, że nie 
spada cały ten ciężar na jedną generacyę, 
a pod moralnym, że nie rzuca całego odium 
na istniejącego proboszcza. 


Dlatego najgoręcej popieram imieniem 
moich towarzyszy politycznych i oświadczam, 
że będę za poprawką p. Oleśnickiego gło- 
sował. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nakł), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Merunowicz. Mnie 
osobiście jest wniosek p. Oleśnickiego bardzo 
sympatyczny, choćby z tej prostej przyczyny, 
że sam r. z. taki wniosek postawiłem ; i wtedy 
Wys. Izba przekazała ten' wniosek Wydzia- 
łowi kraj. do zbadania. Wydział krajowy zdał 
też o tem sprawę w sprawozdaniu z czyn- 
ności Dep. I. na str. 48/9, I jeszcze tego 
przy rozprawie nad sprawozdaniem komisyi 
bankowej próbowałem tej myśli bronić. Dziś 
jednak czuję się zniewolonym lojalnie oświad- 
czyć, że powody, które skłoniły Wydział kraj. 
do tego, że nie może zalecać tego sposobu 
zaciągania pożyczek do konkurencyi parafial- 
nej, i mnie przekonały i dziś ja nie tylko 
imieniem komisyi ale i imieniem własnem 
muszę oświadczyć, że nie mogę więcej tej 
myśli popierać; a to tak z powodów, które 
szan. Szef Dep. І. przytoczył, jak i z powo- 
dów wymienionych przez samego p. Oleśnic- 
kiego, który mianowicie powiedział, że tam 
gdzie jest możliwe zastosowanie $. 8. ustawy 
о konkurencyi parafialnej t. j. gdzie gmina 
jest jednolitą, identyczną z gminą admini- 
stracyjną,qtam już teraz, bez zmiany ustawy, 
gminy mogą zaciągać pożyczki komunalne 
w Banku kraj. w obligacyach komunalnych 
i faktycznie bardzo wiele gmin sobie w ten 
sposób radzi, a więc dzieje się to samo, do 
czego właśnie zmierza wniosek p. Oleśnie- 
kiego. Tymczasem jeżeliby konkurenci para- 
fialni zaciągnęli pożyczkę, to powstałby cały 
szereg trudności, które tu, w sposób nieda- 
jący się zbić, wymienił szan. Szef Dep. L., 


mianowicie, że podstawa zabezpieczenia tej. 


pożyczki byłaby zbyt ruchoma i zmienna, Со 
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Żone na tysiące kontrybuentów byłyby dro- 
bne, co nastręczałoby ogromne trudności 
przy ich ściąganiu i nadmierne, niestosun- 
kowo koszta; a prócz tego narażałoby to 
w praktyce strony konkurencyjne na tyle 
szykan przy Ściąganiu, Że rzeczywiście le- 
piej dać temu pokój. Dlatego nie mogę za- 
lecać przyjęcia wniosku p. Oleśnickiego. A 
ponieważ co do innych wniosków nie było 
żadnych objekcyi, przeto proszę o przyjęcie 
wniosków komisji. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. Proszę o odczytanie 
wniosku pierwszego, 


Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta) : 


I. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego o zmianach statutu Banku 
krajowego do wiadomości. 


і Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rożprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść, (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta): 


II. Sejm uchyla postanowienia 8. 3. В. 
al. 1. statutu Banku krajowego w dotychcza- 
sowem brzmieniu i uchwala, iż postanowie- 
nie to ma odtąd brzmieć, jak następuje: 


»B. Oddział komunalny obejmuje udzie- 
lanie pożyczek spłacalnych ratami: 


1. funduszowi krajowemu, powiatom 
i gminom<; 

2. Sejm uchwala jako alineę 4. 8, 3. 
B. statutu Banku krajowego; 


„4. prywatnym przedsiębiorstwom bu- 
dowli i innych robót publicznych za skryp- 
tami dłużnemi, zeznanemi przez dotyczących 
przedsiębiorców, względnie ich spółki w ka- 
żdym razie tylko do wysokości sumy, której 
oprocentowanie wraz z dodatkiem admini- 
stracyjnym i amortyzacya, planem umorze- 
nia przewidziana, są zapewnione bezwarun- 
kowym przekazem na płatne w annuitetach 
a należne: od państwa, kraju, powiatu lub 
gminy wynagrodzenie za wykonaną budowę 
lub inną robotę publiczną«, 


8. Sejm uchyla alineę 1.8. 36. statutu 
Banku krajowego w dotychczasowem brzmie- 
niu i uchwala, iż na przyszłość taż alinea 
ma brzmieć, jak następuje : 


$. 36. Bank udzielać będzie pożyczki 


roku musiauoby ściągać raty, które rozło«w obligacyach komunalnych: ; 
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1. funduszowi krajowemu, powiatom 


i gminom: 
а) na spłatę lub ułatwienie spłaty wy- 


soko oprocentowanych długów, powiatów, gmin 


1 członków gminy ; 


b) na inwestycye i przedsiębiorstwa pro- 
с lub zasilanie 
powiatowych lub gminnych zakładów pożycz- 


dukcyjne oraz na zakładanie 
kowych ; 


c) na cele użyteczności publicznej, nie 
Wchodzące w zakres bieżącej gospodarki* ; 


4. Sejm uchwala jako alineę 4. 8. 36. 
tu Banku krajowego następujący u- 
ер: 

„4. prywatnym przedsiębiorstwom budo- 
Wli i innych robót publicznych, które za wy- 
nagrodzeniem płatnem w annunietach dla: 
państwa, kraju, powiatu lub gminy mają być 
Wykonane, przyczem pożyczka nie może ni- 
gdy przewyższać kontraktem ustalonego wy- 
nagrodzenia za wykonanie danej w przedsię- 
Otorstwo budowli lub innej roboty publicznej 
1 tak oprocentowanie wraz z dodatkiem admi- 
stracyjnym jak i planem umorzenia i przewi- 
Złana amortyzaeya muszą być zapewnione 
bezwarunkowym przekazem na płatne w annu- 
ttetach wynagrodzenie". 


Sejm uchyla 8. 48. statutu Banku kra- 


lowego w dotychczasowem brzmieniu і uchwa- 
la, ід $. 43. ma odtąd brzmieć, jak nastę- 
puje : 
| „8. 43. Bank krajowy wydawać może 
obligacye komunalne na podstawie i do wy- 
Sokości pożyczek komunalnych, udzielonych 
funduszowi krajowemu, powiatom lub gminom, 
dalej towarzystwom zaliczkowym utworzonym 
la podstawie ustawy z 9. kwietnia 1873 r. 
2. u. p. Nr. 70, powiatowym lub gminnym 
kasom oszczędności, wszystkim tym instytu- 
Cyom za poręką gmin lub powiatów przyjętą 
zgodnie z ustawą, dalej spółkom wodnym, u- 
Worzonym na podstawie ustawy państwowej 
4 d. 30. maja 1869 Dz. u. р. Nr. 93 i usta- 
Wy krajowej z dnia 14. marca 1875 Dz. ust. 
1 rozp. kraj. Nr. 38. i wreszcie prywatnym 
Przedsiębiorstwom budowli iinnych robót pu- 
blicznych (8. 36. 4.) 


6. Sejm uchyla ustęp В $, 109. statutu 
Banku krajowego w dotychczasowem brzmie- 
Riu i uchwala, iż ustęp ten ma odtąd brzmieć, 
Jak następuje : 


„B) w dziale komunalnym : 


„2. przyznawanie na wniosek Dyrekcyi 
Pożyczek komunalnych (8. 36.) i potwierdza- 
RIR na obligacyach komunalnych, że zostały 
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wydane na podstawie pożyczki udzielonej 
funduszowi krajowemu, powiatowi, gminie 


względnie towarzystwu zaliczkowemu, kasie 
oszczędności puwiatowej lub gminnej za po- 
ręką powiatu lub gminy, przyjętą zgodnie 
z ustawą, dalej spółce wodnej, lub wreszcie 
prywatnemu przedsiębiorstwu budowli lub in- 
nych robót publicznych (8. 47 р)". 


7. Sejm uchyla postanowienie $. 112. 
ustęp 2. statutu Banku krajowego w dotych- 
czasowem brzmieniu i uchwala, iż postano- 
wienie to ma odtąd brzmieć, jak  nastę- 
puje: 

„2. ustanowienie stopy procentowej dla 
pożyczek hipotecznych, komunalnych i kole- 
jowych i wysokości dodatku na koszta za- 
rządu ($$. 11, 37 i 58.) oraz ustanowienie 
stopy procentowej  prowizyi zwłoki (8. 
14)* ; 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. ' 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyła): 


Ill, Uchwała. 


„Zwrot wkładek oszczędności lokowa- 
nych w Banku krajowym Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem i opłatę odsetek od tychże wkładek, 
poręcza posiadaczom książeczek wkładko- 
wych przedewszystkiem Bank krajowy Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakow- 
skiem swojemi aktywami i funduszem rezer- 
wowym. a w dalszym rzędzie, aż do wysoko- 
ści (20,000.000) dwudziestu milionów koron 
gwarantuje te wypłaty fundusz krajo : 
wy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Marunowiez (czyta): 

IV. Sejm uchyla postanowienia 8. 89. 
ustęp 2 i 4 statutu Banku krajowego w do- 
tychczasowem brzmieniu i uchwała, ій te po- 
stanowienia mają odtąd brzmieć, jak nastę- 
puje': 

$. 89. Ustęp 2. 

„Najniższa wkładka wynosić może 10 
K, a ogólna suma wkładek oszczędności łą- 
cznie z zapadłemi odsetkami nie może prze- 
nosić | sumy dwudziestu milionów  ko- 
ron*. 
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$. 89. ustęp 4.: 

„Zwrot wkładek oszczędności i opłatę 
odsetek od tychże poręcza posiadaczom ksią- 
żeczek wkładkowych przedewszystkiem Bank 
krajowy swojeri aktywami i funduszem re- 
zerwowym a w dalszym rzędzie (subsydyar- 
nie), aż do wysokości dwudziestu milionów 
(20,000.000) koron gwarantuje wypłaty fun- 
dusz krajowy*. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мені). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyła): 

У, Sejm uchyla postanowienie 8. 8. D. 
lit. n. statutu Banku krajowego w dotychcza- 
sowem brzmieniu i uchwala, де postanowie- 
nie to ma odtąd brzmieć, jak  nastę- 
puje : 

„n) przyjmowanie poręki za kredytowa+ 
ne przez rząd podatki spożywcze i kredyto- 
waną Wydziałowi krajowemu należytość za 
sól. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Wiekszość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta) : 


VI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby czuwał dalej nad sprawą szybszego niż 
dotąd postępu w budowie gmachów potrze- 
bnych na odpowiednie umieszczenie urzędów 
i zakładów publiczaych w naszym kraju — 
działając w porozumieniu z Bankiem krajo- 
wym, i o czynnościach swoich w tym zakre- 
зів, aby zdawał Sejmowi sprawę. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie; 


Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Merunowiez (czyła): 


VII. W szczególności poleca Sejm Wy- 
działowi krajowemu, 
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dzież budowy kościołów, względnie cerkwi, 
jak również budynków parafialnych«. 


Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu? 
P. ks. Pastor. Proszę o głos. 


Marszałek, Głos ma p. ks. Pastor. 


P. ks. Pastor. Pocieszyłem się, skoro 
z trybuny sprawozdawcy usłyszałem pocie- 
szne, pocieszające ( Wesołosć) słowa, że w 
co chce p. Oleśnicki, już dziś stać się może, 
bo gminy mogą pożyczki komunalne zaciągać, 
tylko jeden malutki waruneczek postawiono : 
Żeby gmina była jednolitą. Ale ja takiej 
gminy nie znam właśnie, wszędzie są gminy 
mieszane, w których mieszkają i bracia Ru- 
sini, albo żydzi. 


Wątpię zatem, żeby która gmina ze- 
chciała się ugodzić na komunalną pożyczkę, 


jeśli ma w wielkiej ilości członków _ innego 
wyznania. 
Niema więc innego Środka, tylko ten, 


jaki zaproponował p. Oleślnieki, (Brawa). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nakł). Rozprawa zamknięta, głos ma р. 
sprawozdawca. 


Sprawozdawca р. Merunowicz. Bardzo 
krótko odpowiem ks. Pastorowi tem, że po- 
wołam się na argumenta „klasycznego świad- 
ka*, bo samego р. Oleśnickiego, który powie- 
dział, że jako członek Wydziału powiatowego 
w Mtryju często bierze udział w zatwierdza- 
niu uchwał gminnych co do pożyczek komu- 
nalnych albo z podkładem zabezpieczenia na 
majątku gminnym, albo zapomocą płacenia 
wprost. 


Tu jeszcze, muszę stwierdzić, że żydzi 
Są pod tym względem bardzo liberalni i nie 
stawiają przeszkód takim uchwałom. To mi 
mówiono także w Banku kraj., że bardzo 
wiele gmin sobie w ten sposób pomoga. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Najpierw podam do głosowania wniosek 
komisyi, a potem poprawkę p. Oleśnickiego, 
która brzmi: (Czyta). 


Po słowie „szkół* dodać słowa „tudzież 
budowy kościołów, względnie cerkwi, jak 
również budynków parafialnych«. 


Kto przyjmuje wniosek VII. komisji, 


iżby przygotował na zechce rękę podnieść. ( Wżększość). Jest przy- 


najbliższą sesyę wnioski, zmierzające do uła- | jęty. Kto przyjmuje poprawkę p. Oleśnickie- 


twienia budowy potrzebnej ilości szkół 


go, zechce powstać. (Miepewność). Proszę 


ewentualnie przez rozkład ;kosztów budowy jo próbę przeciwną. (Po obliczeniu). Wniosek 


na raty amortyzacyjne. 


Do tego punktu postawił p. Oleśnicki 
poprawkę, która opiewa (czyta): 


upadł 


Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta). 
VIII. Sejm wzywa с. k. Rząd ponownie, 


po słowie »szkółs dodać słowa »tu- ażeby przyspieszył w obrębie Królestwa Ga- 
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licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ:twem 
Krakowskiem budowę gmachów własnych na 
odpowiednie celowi pomieszczenie c. k. urzę- 
dów i zakładów państwowych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść, (Większość). Jest przyjęty. 


- _ Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
mstracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wege w przedmiocie utworzenia z gminy 
Tyniowice-Chorzów (pow. Jarosławski) dwóch 
odrębnych gmin administracyjnych. (41 565). 


Sprawozdawca poseł Leszek Cieński 
ma głos. 


Sprawozdawca p. L. Cieński (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania, 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 

р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

to się z tym wnioskiem zgadza zechce rękę 

bodnieść. ( Większość). Wniosek jest przyjęty. 

Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie wniosku 
komisyi. 


Sprawozdawca р. L. Cieński (czyła). 


„ Wysoki Sejm uchwalić raczy załączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


2 dnia. o rozłączeniu osad Tynio- 

Wice-Chorzów powiat Jarosław i utworzeniu 

Z nich dwóch samoistnych gmin. administra- 
cyjaych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, rozporządzam co na- 
stępuje : 


Art. І. 


> Osady Tyniowice-Chorzów w powiecie 
Jarosławskim, tworzące obecnie jedną gminę 
administracyjną, a dwie gminy katastralne, 
Tozdziela się i tworzy się z nich dwie samo- 
istne gminy administracyjne, jedną pod na- 
ZWą Tyniowice, drugą zaś pod nazwą Cho- 
Tzów, a to w granicach dotychczasowych gmin 
katastralnych. 


Art. IL. 
Do dni sześćdziesięciu po ogłoszeniu 
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niniejszej ustawy rozpisać należy wybory do 
)nowych  reprezentacyi gminnych w Тупіомі- 
Jcach i Chorzowie. 

W dniu, w którym nowe reprezentacye 
gminne w Tyniowicach i Chorzowie ukonsty- 
tuują się, wchodzi w życie niniejsza u- 
stawa. 


Art. III. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek, Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (М). Gdy nikt głosu 


nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Sprawozdawca p. L. Cieński. 
Wnoszę przyjęcie tej ustawy en 
bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en біос. Czy żąda kto głosu ? (Wskż.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. L. Cieński. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, żechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie komisyi podat- 
kowej w przedmiocie prośby gminy m. Lwo- 
wa o nadanie prawa do poboru opłat gmin- 
nych od spadków na rzecz miejscowego fun- 
duszu ubogich (АП. 566). 


Sprawozdawca p. £azarski. 


Sprawozdawca p. Łazarski (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienie- 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem gadza, zechce rękę 
podnieść. ( Wzększość). Jest przyjęty. . 


Proszę p. Sprawozdaweę о odczytanie 
wniosku komisyi. 
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Sprawozdawca р. Kazarski (czyła). 


Wzywa się c. k. Rząd, aby możliwie 
przyspieszył wydanie ustawy państwowej co 
do opłat od spadków, ażeby miasta większe 
a w szczególności m. Lwów mogło z tej ustawy 
korzystając, postarać się w drodze ustawy 
krajowej o nadanie prawa do poboru opłat 
spadkowych na cele zaopatrywania, względnie 
utrzyraywania mie: owych ubogich. 


Marszałek. К'єргама otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мід. Gdv us: głosu 
nie żąda, rozpras.a .araknięta, оглу stypaje- 


my do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Następuje Sprawozdanie komisyi pra- 
wniczej o wniosku p. Fruchtmanna w przed- 
miocie powiększenia liczby posad radców 
dworu przy e. k. Najwyższym Trybunale 
w Wiedniu. (42. 567). 


W zastępstwie p. Fruchmanna ma głos 
p. Władysław Czaykowski. 


Zastępca sprawozdawcy p. Władysław 
Czaykowski (gaczyna ceyłać spramoada- 
nie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawey od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. 

Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Zastępca sprawozdawcy p. Władysław 
Czaykowski (czyta). 


Wzywa się c. k. Rząd, aby jak najspie- 
szniej zaradził dotkliwemu brakowi sił sę- 
dziowskich przy c. k. Najwyższym Trybunale 
we Wiedniu przez systemizowanie i obsadze- 
nie wydatnej liczby mowych posad radców 
dworu przy tymże Trybunale i zaprzestał po- 
woływać do Najwyższego Trybunału — jako 
siły pomocnicze — radców c. k. Sądów wyż- 
szych we Lwowie i Krakowie, przez co i tak 
szczupłe siły tych sądów wyższych, a w dal- 
szej konsekwencyi  Тгурипаїбу pierwszej 


instancyi, ze szkodą wymiaru sprawiedli- 
wości jeszcze bardziej  uszczuplone 70- 
stają. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? 


Р. Buynowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma poseł Buy- 
nowski, 
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Р. Buynowski. Wniosek p. Fruchtmana 
jest ogólnym, żądą pomnożenia posad radców 
przy Najwyższym Trybunale z całej monar- 
chii. 

Naturalną to jest rzeczą, bo wychodzi 
on ze stanowiska, że chcąc uzyskać podwyższe- 
nie tych posad, nie można mówic tylko 0 na- 
szym kraju koronnym, lecz o całem państwie, 
zwłaszcza, że wiadomem jest, że Najwyższy 
Trybunał jest wogóle bardzo źle obsadzony 
i dlatego sprawy zalegają. 


Jeżeli zatralem głos, to nie dlatego» 
abym miał obawę © los sprawozdania, leżącego 
przed паші, tylko dlatego, że chciałbym 
zwrócić uwagę tych Szanownych Panów, któ- 
rzy zasiadają w Kole Polskiem, na szczególne 
upośledzenie kraju naszego i pod tym wzglę- 
dem. 


Jak wszędzie tak i tutaj kraj nasz jest . 
nadzwyczajnie upośledzony. 


Tych referentów pomocniczych, tj. rad- 
ców apelacyjnych, powołanych do służby 
w Najwyższym Trybunale, o których szan. 
poseł Fruchtman wspomina, jest z całej mo- 
narchii tylko 9 a na to 7 z Galicyi, dwóch 
zaś tylko z innych prowincji: jeden z Czech 
a jeden z Tryestu, wszyscy inni są ze Lwo- 
wa i Krakowa. 


Jak to się oczywiście odbija na całem 
wykonywaniu sprawiedliwości w naszej pro- 
wincyi, to wymownemi słowami powiada spra- 
wozdanie. 


Na 57 systemizowanych posad radców 
dworu przy Najwyższym Trybunale mamy 
wprawdzie 21 radców pochodzących z okrę- 
gów apelacyjnych krakowskiego i lwowskiego, 
alei ta liczba jest za małą wobec stosunku 
spraw, pochodzących ztychże okręgów, w Naj- 
wyższym Trybunale załatwianych. 


Oto w r. 1901 wpłynęło tamże wogóle 
spraw 18119 z tege spraw galicyjskich było 
7128, a więc 39"/,. 


Rewizyi było z całej monarchii 3982, 
z Galicyi 1907, a więc prawie połowa. 


Rekursów wszystkich było 9398 z tego 
z Galicyi 3226. 


Zażaleń nieważności zaś w sprawach 
karnych było 1546 z tego z Galicyi 570. 


Wskutek tego postępowanie rewizyjne 
trwało w innych prowincyach od 1—3 mie- 
sięcy, w Galicyi zaś do jednego miesiąca 
trwało tylko w 358 sprawach, od 1 do 3 
miesięcy trwało w 699 sprawach, zaś od 3 
do 6 miesięcy w 972 sprawach a zatem re- 
wizye w ustnem postępowaniu trwały przewą- 
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nie do pół roku, bo w 972 wypadkach t. j. 
więcej niż w połowie wypadków. 


Na 224 wypadków zaś, w których po- 
stępowanie trwało więcej jak 6 miesięcy, by- 
ło aż 200 z Galicyi. 


Przy tej sposobności zwrócę uwagę 
Wys. Izby na pokrzywdzenie nasze i na in- 
nem polu. 


, Mianowicie na 5 prezydentów Senatu 
mimo, że więcej jak 1/, część radców dworu 
Jest z naszego kraju koronnego, mamy wszy- 
stkiego tylko jednego prezydenta senatu, na 
9 sekretarzy mamy tylko jednego, ale za to 
brzy niższych posadach jak adjunktów sekre- 
tarzy mamy na 16 posad 10. 


Tak jak i przy nauczycielstwie, gdzie 
rząd centralny krzywdzi Galicyę pod tym 
Względem, źe zamiast stałych posad zasypuje 
nas suplentami, tak i w sądownictwie niższe 
posady są u nas daleko liczniejsze a wyższe 
stosunkowo mało są obsadzane. 


Dlatego polecam jak najgoręcej wniosek 
komisyi prawniczej a szanownych członków 
Koła Polskiego upraszam, żeby tą sprawą 
szczególnie się zaopiekowali. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Хв) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. 


Głos 
мусу. 


ma p. Zastępca  sprawozda- 


Zastępca sprawozdawcy p. Włady- 
sław Czaykowski. Zrzekamy się głosu. 


Marszałek, Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze- 
chce rękę podnieść. (Więkseość). Jest przy- 
Jęty. 


Następuje : 

Sprawozdanie komisyi gminnej o pety- 
cyi m. Tarnopola w przedmiocie wydania u- 
stawy o obowiązku właścicieli domów w tem 
mieścje do wybudowania kanałów domowych 
1 połączenia ich z publicznymi kanałami 
miejskimi oraz o prawie gminy m. Tar- 
nopola do pobierania taks za to połącze- 
nie. (Al. 568)," 

W zastępstwie sprawozdawcy posła 
Fruchtmanna ma głos poseł Buynowski. 


Zastępca sprawozdawcy p. Buynowski 
(eaczyna czytać sprawozdanie). 


. Bekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
P. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
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Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przy- 
jęty. 

Proszę o odczytanie wniosku komi- 
syi. 

Zastępta sprawozdawcy p- Buynowski 
(czyta) : 

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączo- 
ny projekt ustawy. 


Ustawa 


ZydNIA, A Aa: о obowiązku właści- 
cieli domów w król. mieście Tarnopolu wy- 
budowania kanałów domowych, połączenia 
tych kanałów z kanałami miejskimi publicz- 
nymi i o prawach gminy król. m. Tarnopola 
pobierania taksy za połączenie. 


Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem  Ksiestwem 
Krakowskiem postanawiam co następuje : 


Sg 


Każdy właściciel domu w obrębie gmi- 
ny miasta Tarnopola obowiązany jest na we- 
zwanie Magistratu, odpływ ścieków i opadów 
atmosferycznych ze swej realności połączyć 
za pomocą kanału domowego z istniejącym 
kanałem publicznym. 


Właściciele domów о kilku frontach 
mogą być zobowiązani do wybudowania kilku 
kanałów i połączenia ich z kanałami publi 
cznymi wzdłuż tych frontów. 


Magistrat może również wydać takie 
wezwanie wówczas, jeżeli kanały publiczne 
mają być dopiero wybudowane, a to w tym 
w celu, aby kanał domowy mógł być zbudo- 
wany równocześnie z kanałem  publicz- 
nym, 


Odprowadzanie ścieków z wychodków, 
dołów kloacznych, gnojowisk i t. p. do 
kanałów publicznych jest zabronione. 


g. 2. 


Koszta budowy kanału domowego aż 
do dziesięciu metrów od zewnętrznej linii 
tej ściany domu, która stoi najbliżej kanału 
publicznego, ponosi właściciel domu, nadwyż- 
kę zaś kosztów ponad dziesięć metrów pono- 
si gmina. 


Gdyby jednak ze względu na stosunki 
miejscowe okazało się korzystniejszem, aby 
budowę kanału domowego przeprowadzić 
przez obce grunta lub zabudowaną przestrzeń 
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właściciel tychże obowiązanym jest za odpo- 
wiedniem odszkodowaniem zezwolić na taką 
budowę kanału domowego na swoim grun- 
cie. 


Przy oznaczeniu odszkodowania zasto- 
sowane być mają przepisy ustawy z dnia 14. 
marca 1875 Nr. 38, Dz, и. kr. 


Odszkodowanie i koszta - wywłaszczeaia 
na rzecz budowy kanału domowego (alinea 1) 
ponosi właściciel domu obowiązany do budowy 
kanału. 


Jeżeli jednak budowa kanału przez cu- 


dzy grunt nastąpiła na żądanie  Magi- 
stratu, ponosi koszta i odszkodowanie 
gmina. 

8. 8. 


Rodzaj konstrukcyi i wielkość domowe- 
go kanału ustanowi Magistrat jako władza 
budownicza. 


Jeżeli właściciel domu lub budujący nie 
zastosuje się do wydanego w myśl 8 1i3 
wezwania, wówczas przysługują Magistratowi 
środki z ustawy budowniczej z dnia 28 kwie- 
tnia 1882 Nr. 77. Dz. u. kr. 


8. 4. 


Gmina król. miasta Tarnopola upraw- 
nioną jest za bezpośrednie lub bezpośrednie 
połączenie kanałów (rur) domowych z kana- 
łami publicznymi, pobierać taksę na cele 
gminne. 


6. 5. 


Wysokość taksy ustanawia się na 20 
(dwadzieścia) halerzy za każdy metr kwadra- 
towy zabudowanej przestrzeni domów mie- 
szkalnych, -- па 16 (szesnaście) halerzy za 
każdy metr kwadratowy zabudowanej prze 
strzeni budynków, przeznaczonych w całości 
lub w zaaczniejszej części ua warsztaty albo 
fabryki — zaś па 12 (dwanaście) halerzy za 
każdy metr kwadratowy budynków, przezna- 
czonych w całości lub w znaczniejszej części 
na cele gospodarskie i na stajnie. 


Jeżeli dom o kilku frontach połączony 
ma być kilkoma kanałami, wówczas za każde 
połączenie płaci się tylko odpowiednią część 
taksy, przypadającej od całego domu. 


Zabudowaną przestrzeń oblicza się w ten 
sposób, że ilość metrów kwadratowych zabu- 
dowanej płaszczyzny mnoży się liczbą połaci 
poziemnej (parteru) i połaci piętrowych од- 
nośnej budowli. 
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6. 6. 


Piwnice i strychy należy liczeć przy 
wymiarze taksy tylko wówczas, jeżeli prze- 
znaczone są albo służą za mieszkania, wat- 
sztaty, albo do celów fabrycznych. 


8. 7. 


Do opłaty taksy obowiązany jest właś- 
ciciel domu, względnie budujący dom, które: 
go kanał rura, bezpośrednio iub pośrednio, 
ma być lub jest połączony z kanałem pu- 
blicznym. 


g. 8. 


Obowiązkowi uiszczenia, taksy w myśl 
8. 5 i 6 podlegają zaraz po wejściu w życie 
niniejszej ustawy budynki już istniejące, no- 
wo wybudowane , budowane lub przebudo- 
wane, jeżeli są już zkanałem: publicznym ро» 
łączone — budynki zaś z kanałem publicz- 
nym nie połączone, dopiero z chwilą, gdy to 
połączenie nastąpi. 

Jeżeli przy budynkach podlegających 
już taksie, nastąpią przez przebudowanie, 
dobudowanie, lub nową budowę — zmiany 
pociągające za sobą wyższy wymiar taksy, 
potrącić należy przy wymiarze taksę poprze- 
dnio niszczoną. 


8. 9. 


Od nowozbudowanych, dobudowanych, 
lub przebudowanych budynków oblicza się 
taksę przy komisyi odbyć się mającej w myśl 
8. 66 ustawy budowaiczej z dnia 28 kwietnia 
1882 Nr. 77 Dz. u. kr. a to na podstawie 
planów i znalezionego na miejscu stanu rze- 
czy, co uwidocznionem zostanie w oduośnym 
protokole. 


Od istniejących zaś budowli oblicza 
taksę Magistrat na podstawie komisyjnego 
zbadania stanu rzeczy. 


8. 10. 


Termin płatności taksy zapada w 30 
dni po prawomocności wymiaru, 
виб. 
Radzie miejskiej przysługuje prawo 


w wypadkach uwzględnienia godnych, przyznać 
ułatwienia w zastosowaniu niniejszej ustawy. 
5. 12, 


W razie nieuiszczeniu taksy w terminie 
ściągnięcie jej nastąpi w drodze politycznej 
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egzekucyi podług każdocześnie obowiązują 
tych postanowień о Ściąganin nalłeżytości pie- 
Niężnych, na cele gminne. 


8. 13. 


Przeciwko wydanym na podstawie ni- 
niejszej ustawy zarządzeniom i orzeczeniom 
karnym Magistratu, przesługują środki praw- 
ne z ustawy 18 marca 1889 Nr. 24 Dz. u. 

raj. 


8. 14. 


.. _ Ustawa niniejsza wchodzi w życie zdniem 
Jej ogłoszenia. 


8. 15. 


Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwaria. 
Czy Żąda kto głosu? (Nskż). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


P. Merunowicz. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy en Біос. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nakż). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy- 
stępujemy do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę 
en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Р. Merunowicz. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (IVikł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

to przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie komisyi gospo- 
- darstwa krajowego o petycyi Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego w przedmiocie po- 
większenia dotacyi dła zakładu rolniczo-do- 
Swiadczalnego w Krakowie. (4ł. 569). 


Sprawozdawca p. Brykczyński ma 
głos. 3 > 
Sprawozdawca p. Brykczyński (za- 
tzyna czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie р. Sprawozdawey od czytania spra- 
wozdania. 


DE o w i fa 
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Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Brykcezyński (czyta). 


Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Wzywa się c. k. Rząd, aby na naj- 
bliższy rok budżetowy wstawił do prelimina- 
rzą wydatków państwowych na dotacyę с. 
k. rolniczej stacyi doświadczalnej w Krako- 
wie, kwotę odpowiadającą terytoryalnemu 
i przedmiotowemu zakresowi działania tegoż 
zakładu. « 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
ńistracyjnej o wniosku p. Huryka w przed- 
miocie odpowiedniego  pomieśzczenia dla 
urzędu ksiąg gruntowych przy c. k. Sądzie 
w Stanisławowie. (4ł. 570). . 


Sprawozdawca poseł Maiss ma głos. 


Sprawozdawca | р. Maiss (zaczyna 


czyłać sprawozdanie.) 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. a 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi. 

Sprawozdawca р. Maiss (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


„Wniosek posła Huryka i towarzyszy 
z dnia 11. października 1905 І. 2334/905 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania, a następnie do przedłożenia sprawo- 
zdania na najbliższej sesyl sejmowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
P. Huryk. Proszu o hołos. 
Marszałek. Р. Нигуко ma głos. 
Р. Huryk. Wysoka Pałato! 


Ja ne ne spodiwaw sia toho, szczoby 
komisja administracyjna tak pobiżno о) 
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ті) wnesok traktowała, tym bilsze, szczo 
śprawa jest nahlacza, ne terpyt prowołoky, 
bo tamoczka ne tilko storony w tim budynku 
terpiat, i wełyki straty ponosiat, ałe takoż 
uriadnyky, kotri w tych lokalach praciujut, 
ne tilko zdorowiem, ałe ne ridko i żytiem 
płatiat. 


Dla illustracyi toho budynku pozwolu 
sobi nawesty, szczo w  protiahu 6 lit po- 
merło 4 osib praciujuczych w biuri knyh 
hruntowych, kotrych ро imeny predkładaju. 


Oden iz nych nyńka znachodyt sia na 
Kulparkowi wi Lwowi po powodu i w na- 
ślidok tiażkoj choroby reumatycznoj, a tym 
je uriadnyk Pirackyj. 

Pomerły smertiju pered czasom Nomi- 
najluk, Bort, Kaczkowskyj, toj pomer wi 
Lwowi, ałe win zi Stanisławowa prynis 
chorobu i Piwockyj. 


Dorohe je zdorowle dla kożdoho czo- 
łowika, kotryj tym zdorowlem zarablaje na 
дубе, ałe doroższe дубе toho czołowika, 
kotryj tym żytiem uderżuje ciłu rodynu. 


Do takych ludej паїедаїу toti, kotri 
praciuwały w tim  neszczasnim budynku 
sudu stanisławiwskoho, i kotri 4 rodyn osta- 
wyły neszczasnymy syrotamy. 


Dumaju, 82с20 centralne prawytelstwo, 
kotre nikoły ne skupyt w stiahaniu podat- 
kiw wid storin — kontrybuentiw, powynno 
takoż па sese uwahu zżwernuty, szczoby 
knyhy hruntowi buły nałeżyto dla podatku- 
juezych uładżenyi, i szczoby ludy пе buły 
narażeni na utratu zdorowla a nawit дуба! 


Kołyb chto z Paniw wijszow do widdiłu 
knyh hruntowych w Stanisławowi, toby 
skazaw, szczo to ne komnata, a formalna 
Кадпіа, de nikoły sonce ne śwityt. 


Lokał w zahali tisnyj i wilgotnyj, ko- 
tryj ne widpowidaje ni to takomu mistu jak 
Stanisławiw, ałe nawit małomu mistoczku, 
de załedwo po kilka spraw dnewno buwaje. 


Mymo toho prawytelstwo do seho czasu 
sprawy ne połahodyło. 


Wże wid kilkoch lit poszukuje sia za 
hruntom рід budiwiu nowoho gmachu dla 
зида — i tych hruntiw ciłkom ne brakuje 
w seredyni mista, odnak Pan Szkowron, szef 
biura tehnicznoho, ne może sobi hruntu 
dobraty. 


Jest hrunt p. Zakkńskoho błyźko mista, 
jest takoż hrunt pani Pertakowvj, błyźko 
sudu samoho, i kotrij ciłkowyto widpowidaje 
ciły, — по, ałe szef hiura upodobaw sobi 
hrunt za mistom o 17, kilometra wid sere- 
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дупу mista pry ułycy Grołuchoskoho. Tut 
netilko  interesowani storony narażaje Sa 
na stratu czasu, ba neraz i na utratu termi- 
nu, ałe takoż i dla uriadnykiw i adwokatiw, 
budynok tak dałeko widdałenyj wid mista, 
bude newidpowidnyj. 


Seje robyt sia zadla oszczadnosty, ałe 
dumaju, szczo w takim misti, jak Stanisła- 
wiw, kotre rozrastaje sia i z kotroho czym raz 
bilszi kontrybuenty płatiat podatky, sud po- 
wynen mistytyś w misti | вашіш a ne 78 
mistom o 1'/, klm. wid seredyny mista. 


Wproczim hodyt sia shadaty, szczo 
straty, jaki selany rik-riczno ponosiat pry 
robłeniu kontraktiw, intercyz, zapysiw, po- 
zwiw i t. d. sut dijstno duże utiażływi, bo 
adwokaty zadła temnoty i tisnoty lokalu ne 
mohut nałeżyto wytiahnuty parceli, szczo 
powoduje wełyki діа interesowanych straty. 


Z tych wzhladiw uważaju, szezo komisya 
powynna była pryjty z wneskom, szezoby 
sprawu пупка riszyty, ałe koły widsyłaje 
jeju do Wydiłu krajewoho, to ja spodiwaju sia, 
szczo Wydił krajewyj хоріади na toti czerez 
mene pidneseni uwahy, ne załyszyt tuju tak 
ważnu sprawu, prychylno połahodyty wne- 
seniem na najbłyższoj sesji — o szczo ja 
usylno proszu. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nakż). Rozprawa zamknięta — głos ma 
p. Sprawozdawca, 

Sprawozdawca p. Maiss. Zupełnie słu- 
szne są źale p. Huryka, bo kto wogóle, tak 
jak ja miał sposohność poznać urzędy hipo- 
teczne tak we wschodniej jak w zachodniej 
części kraju, ten musiał przyjść do prze- 
świadczenia, że lokale dla tych urzędów słu- 
żące, zepchnięto do rzędu lokalów przezna 
czonych na składy starych aktów. Są to izby 
ciemne, wilgotne, niezdrowe, ciasne, tak, że 
wogóle ani względy hygieniczne, ani ogniowe 
nie są tu przestrzegane. 

Byłoby więc wskazane, ażeby reforma 
w tym kierunku wreszcie raz nastąpić mogła. 
To też komisya administracyjna, zgodnie 
z wnioskiem p. Huryka і tow. ma zamiar 
za pośrednictwem W. Izby zwrócić się do 
rządu z wezwaniem 0 zaradzenie złemu, 
jednakowoż musi mieć dane pewne do tego 
podstawy i daty. Jak długo jednak badania 
odpowiedne przeprowadzone nie zostaną, 
tego wezwania do rządu wystosować nie 
można. 

Dlatego upraszam o przyjęcie wniosku 
komisyi w całości bez zmiany. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
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Następuje sprawozdanie komisyi sani- 
tarnej z petycyi komitetu wiecu gości kąpie- 
lowych w Krynicy w sprawie podniesienia 
tego zdrojowiska. 


Sprawozdawca poseł Trzecieski ma 


głos. 


Sprawozdawca p. Trzecieski (czyta). 


Sprawozdanie 


komisyj sanitarnej z petycyi komitetu II-go 
iecu gości w Krynicy, w sprawie podniesie- 
nia tego zdrojowiska. 


з Wysoki Sejmie l 

„ W dniu 9. listopada 1905 r. wniósł do 
Sejmu ks. poseł Pastor petycyę Wiecu gości 
W Krynicy i prosił, by komisya sanitarna 
Brzedłożyła sprawozdanie w możebnie krótkim 
czasie, 


Stosownie do życzenia zaprosił Prze- 
Wodniczący Komisyę zaraz nazajutrz po wnie- 
Sieniu petycyi. 

Skonstantowano, że stosunki od roku 
W Krynicy nie uległy niemal zmianie, powo- 
ując się przeto na zeszłoroczne wywody, 
Komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


„Sejm ponownie wzywa c. k. Rząd, aby 
Przyspieszył wprowadzenie niezbędnych ule- 
bszeń w Krynicy*. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Р. Góetz-Okocimski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Góetz ma głos. 


Р. Groetz-Okocimski. Wys. Izbo! 


Prosiłem o głos, ażeby poczynić kilka 
Uwag, i na podstawie własnych spostrzeżeń 
l doświadczeń poprzeć wniosek komisyi sa- 
Nitarnej w sprawie Krynicy: 


Krynica jest znaną pod nazwą perły 
polskich zdrojowisk. 


) Położona około 600 mtr. ponad po- 
zlomem morza, w dolinie zamkniętej górami 
I osłonionej od wichrów, otoczona wielkiemi 
brzestrzeniami lasów, posiadająca źródła le- 
Cznicze pierwszorzędnej siły i jakości, w zu- 
Pełności na to zasługuje. 


Gdy się jednak warunki, które Krynicy 
Чаїа 


przyroda, przeciwstawi braki, na której 


2905 


„chroma to zdrojowisko — to okazuje się 
obraz dość ponury. . 


Nie chcę tu mówić o brakach takich, 
jak niedogodne dla chorych przyjeżdżających 
do Krynicy, przebycie drogi kilkunastu kilo- 
metrowej, lub o braku oświetlenia w hote- 
lach, willach i zakładach rządowych — ale 
wspomnę tylko o najdotkliwszych, a zatem 
przedewszystkiem 0 niedostatecznem  urzą- 
dzeniu kąpielowem. 


. Wiadomo, że leczenie w Krynicy po- 
lega przedewszystkiem na systematycznem 
używaniu kąpieli. 

Przyjeżdżający celem leczenia się, liczą 
na to, że w przeciągu czasu, jaki sobie na 
kuracyę wyznaczyli, będą mogli użyć kąpieli 
w odpowiedniej liczbie, według wskazówek 
lekarza. 


Tymczasem okazuje się to albo wprost 
niepodobieństwem, albo połączone jest z nad- 
zwyczajnemi utrudnieniami; jest kwestyą 
możności lub ochoty pacyentów wyczekiwa- 
nia całemi godzinami codziennie przed o- 
twarciem kasy, w której sprzedają bilety do 
kąpieli, a stoczenia po otwarciu kasy  for- 
malnej walki o zdobycie biletu. 


Lecz nietylko nie dostateczną jest li- 
czba łazienek, ale trzeba skonstatować, że i 
urządzenie łazienek, szczególnie borowino- 
wych, nie odpowiada wymaganiom nowo- 
czesnym. 


Rządowy zakład wodoleczniczy mieści 
się w starym, drewnianym, szczupłym bu- 
dynku, gdzie używający kuracyi zmuszeni 
są całemi godzinami wyczekiwać, aż na nich 
przyjdzie kolej kąpieli. 

Wodociągi są również niedostateczne, 
nie doprowadzają wody do wszystkich za- 
kładów, will i hoteli a nie potrzebuję 
podnosić, jak niebezpiecznem jest używanie 
wody studziennej z terenu, nie zabezpieczo- 
nego przed zanieczyszczeniem. 

Kanalizacyi zaś brak w Krynicy zu- 
pełnie, a jak ważną byłaby tam kanalizacya, | 
przyznają wszyscy, którzy wiedzą, jak Kry- 

|піса się zabudowała, w przeważnej liczbie 
hoteli i will tuż nad jedynym potokiem, 
przepływającym przez miejscowość, a od- 
prowadzajacym nieczystości, co ze względów 
zdrowotnych jest bardzo niekcrzystne. 


Owóż we wszystkich niemal Кіегип- 
kach potrzebne są inwestycye, ale nie ma 
może przykładu podobnego zwlekania z in- 
westycyami ze strony właściciela, jak wła- 
śnie w. Krynicy, 

Dlaczego ta sprawa 


idzie tak żółwim 
382 


2006 


kcokiem, 
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to można wytłómaczyć głównie; do Krynicy się zjeżdżających, przechodziły 


nadzwyczaj skomplikowaną adm'nistracyą. | najrozmaitsze fazy aż ło zwątpienia. 


Jak wiadomo, Krynica jest własnością fun- 
duszu religijnego i ma zarząd, który podle- 
ga namiestnictwu i ministerstwu rolnictwa, 
w kwestyach zaś, gdzie idzie o inwestycye, 
podlega także ministerstwu skarbu i oświa- 
ty a w poszczególnych wypadkach i mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych. 


Jestto klasyczny przykład skompliko- 
wanej austryackiej administracyi, która przez 
nadmiar kontroli i ingerencyi prowadzi do 
niezdolności do czynu. 


Zarząd miejscowy, we własnym zakre- 
sie wszystko czyni, by braki te usunąć lub 
złagodzić i to z uznaniem należy podnieść. 
Również rząd krajowy oświadczał i doku- 
mentował zawsze gotowość popierania spraw 
Krynicy, JE. p. namiestnik gorąco się niemi 
zajął. 

Ale zapytać trzeba, dlaczego rząd wie- 
deński w tej sprawie zajmował zwykle sta- 
nowisko nieprzychylne i żądania w tym 
kierunku, jeżeli nie zupełnie odmownie za- 
łatwiał, to przynajmniej w nieskończoność 
zwlekał ? 


Wszak z inwestycyj takich płynęłaby 
podwójna korzyść, bo nietylko bardzo dobre 
oprocentowanie włożonego kapitału, ale i 
ogólne podniesienie dochodów całego zdro- 
jowiska, bo za inwestycyami  poszłaby nie- 
wątpliwie zwiększona frekwencya. 


Na dowód jakie żywiono nadzieje, od- 
czytam, jeżeli JE. p. Marszałek pozwoli, 
króciutki ustęp z broszury dr. Kopfa. 


Oto czytamy tam, że 


(czyta): 

»w dniu 4. września 1889 (a więc przed 
laty 16) odbyły się narady komisyi, złożonej 
z kilkunastu najwybitniejszych dygnitarzy, 
znawców i wysokich urzędników mjnister- 
stwa i że komisya ta obradowała przez dni 
dziesięć, a wnioski swoje spisała w obszer- 
nym wyczerpującym protokole, przesłanym 
władzom rządowym. 


»Jak się dowiadujemy, wnioski te uzy- 
skały już aprobatę władz decydujących, a 
skoro w całości przeprowadzone zostaną, 
zakład zdrojowy w Krynicy sianie nietylko 
w randze pierwszej, tego rodzaju istnieją- 
cych zdrojowisk, ale je nawet pod niektóry- 
mi względami przewyższy«. 

To 
а dalej 


wszystko pisano przed laty 16, 


(czyta): 


„W sierpniu zwiedził szczegółowo cały 
zakład namiestnik Galicyi JE. Kazimierz hr. 
Badeni. Wizyta ta dostojnego gościa nie bę- 
dzie z pewnością bez wpływu na dalszy roz- 
wój stosunków Krynicy, gdyż p. namiestnik 
ze znaną sobie powszechnie gorliwością w 


Tylko przez inwestycye i przez wpro-jrzeczach, kraj nasz obchodzących, wglądał 


wadzenie ulepszeń, odpowiadających wymo- 
gom nowoczesnym, może się Krynica pod- 
nieść i może się zwiększyć frekwencya sfer 
osób zamożuych z poza naszego kraju. 


Sprawę rozwoju Krynicy uwążam za 
doniosłą sprawę krajową i dlatego pozwoli- 
łem sobie tych kilka słów powiedzieć. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze 
głosu ? 


P. ks. Pastor. Proszę o głos. 
Marszalek. Głos ma p. ks. Pastor. 


P. ks. Pastor. Wysoki Sejmie ! 


Krynica już od lat kilkunastu puka i 
upomina się już to u Wysokiego Sejmu, już 
to u Wysokiego Koła polskiego, wreszcie u 
Wysokiego Rządu, ażeby raz przecież ten 
Wysoki Rząd, do którego Krynica, jako 
właściciela należy, zmiłował się nad nią i 
stworzył tam możebne stosunki. 


I przez tych lat kilkanaście nadzieje|lecząca się w Krynicy, 


Kryniezan, 


najszczegółowiej we wszystkie sprawy zakładu 
zdrojowego i przyrzekł swe poparcie celem 
usunięcia w jak najkrótszym czasie niedo- 
statków, jakie jeszcze istnieją*. To pisano 
lat temu 14. 


Ja nigdy ani na chwilę nie wątpię, że 


|JE. były namiestnik hr. Badeni z pewnością 
kto |był namiestnikiem sprężystym i z pewnością 


zrobił, co do niego należało, ale też wiem, 
że całą winę ponosi rząd centralny, który 
jest wprost niechętny Krynicy. Kiedy nato- 
miast chodziło о podniesienie rozmaitych 
niemieckich „badów* jak Marienbad, Fran- 
zesbad, Gastein, Ischl i t. d., to tam rząd 
w same inwestycye kolejowe włożył grube 
miliony, dalej, kiedy chodziło o zdrój Dorna- 
Vatra, położony na Bukowinie w dalekim za- 
kątku, to wtenczas także ten rząd włożył 
kilka milionów w inwestycye, tylko па po- 
trzeby Krynicy jest zawsze głuchy i nigdy 
nic nie słyszy. 


Wreszcie  zniecierpliwiona publiczność, 
zaczęła odbywać 


a względnie gości kąpielowych, І wiece. , 
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Pierwszy taki wiec odbył się tamtego | kładzie hydropatycznym słowa; „C. k. zakład 


roku, tego roku zaś odbył się wiec drugi 
1 wnioski tego drugiego wiecu są właśnie 
przedmiotem naszych dzisiejszych obrad. Nie 
będę tu mówił o wszystkich potrzebach Kry- 
nicy, o których zresztą wspomniał p. Goetz, 
nie będę mówił o wadliwej administracji, 
о braku zdrowej wody, bo te wszystkie po- 
stulata były już zresztą bardzo wyczerpująco 
omawiane przez szanownego sprawozdawcę 
przy sprawozdaniu z zeszłorocznego wiecu, 
ale wspomnę o niektórych ważniejszych, aby 
dać panom wyobrażenie, jak ta t. zw. perła 
naszych zdrojowisk wygląda. 


A więc Kryniczanka. Mówi więc w ję- 
zyku poetycznym, że zdrój górski wartko się 
toczy i o przeźroczem wód zwierciedle ale 
nie można niestety powiedzieć о Kryniczan- 
се, bo do tego leśnego strumyka spływają 
wszystkie nieczystości z kanałów sąsiednich 
domów (przeważnie rządowych) i rozszerzają 
cudowną (?) woń naokoło. 


Drugą kięską Krynicy, o której także 
wspomnę, jest brak łazienek. Czy panowie 
wierzycie, że 300—400 gości kąpielowych 
dziennie pozbawionych jest kąpieli a przecież 
jak słuszme „podniósł p. Goetz, — cała ku- 
racya, całe leczenie w Krynicy, polega wła- 
śnie na kąpielach. Lekarze zapisują według 
pewnego systemu kąpiele mineralne i kura- 
cyusz znajduje się w tem położeniu, że przez 
kiłka dni z rzędu nie może się kąpać gdyż 
nie może dostać biletu. Sam widziałem, 
jak niektóre kobiety, zamiast używać wywcza- 
80, wstają już o 5-ej rano, by dostać się do 
kasy i kupić bilet i jak jedna drugą nieraz 
szpilką kłuje, aby tylko prędzej naprzód się 
dostać do okienka kasowego. 

W tych warunkach ażiotaż kwitnie 
również w sposób niebywały i powoduje to, 
że bilet kąpielowy kosztuje nieraz cztery 
razy więcej, під kosztować powinien. 


Ten brak łazienek tłómaczą zwykle 
tem, że nie ma wody mineralnej w dosta- 
tecznej ilości. Otóż tłómaczenie to jest nie- 
prawdziwie, gdyż wiele jest źródeł jeszcze 
w Krynicy, które nawet niedokładnie są zba- 
dane i gdyby tylko rząd zechcjał się ener- 
gicznie wziąć do tego, dawnoby były te źró- 
dła zbadane i byłoby pod dostatkiem łazie- 
nek borowińowych i mineralnych. 


Teraz przechodzimy do zakładu hydro- 
patycznego. Сі, którzy byli w Krynicy, wie- 
dzą, jak ten budynek wygląda i że urąga 
najprymitywniejszym zasadom budownictwa 
i hygieny. Zdarzyło się, że pewien gość ką- 
рієїому z Królestwa, który się nie znał па 
naszym napisie „c. k.* wyczytawszy na za- 


hydropatyczny*, tłómaczył sobie te litery: c. 
k.w ten spotób że to te litery znaczą tyle, 
co: „całkiem kiepski zakład hydropatyczny*. 


( Wesołość.) 


Otóż tak dalej być nie może. Ja wiem, 
że JE. p. namiestnik wszystko możliwe robi. 
Koło polskie upominało się także o to i nie 
wiem, dlaczego rząd z tą sprawą się ociąga. 
Przecież we własnym jego interesie leżałoby, 
zająć się poprawą tych stosunków, bo miałby 
przecie większy dochód. 


A teraz do Was, kolegów, zwracam się 
z prośbą i wołam: »ratujcie mnie*. Ja prze- 
wodniczyłem pierwszemu wiecowi w Krynicy, 
wszyscy się odemnie wiele spodziewali, jak 
świadczy ustęp z broszury p. Olszewskiego 
p. t« „Wady i braki w zakładzie zdrojowiska 
»Krynicy<, który pozwolę sobie odczytać : 

(Czyta) : 

„Wreszcie jednogłośnie i wśród żywych 
oklasków uchwalono ostatnie trzy rezolucye, 
dotyczące uproszenia obecnych na wiecu po- 
słów ks. prałata Pastora i radcy dworu 
Struszkiewicza, aby w Kole polskiem wszyst- 
kie dzisiejsze uchwały odpowiednio przedsta- 
wili i uzyskali Фа nich poparcie.* 


Przedstawiłem, uzyskałem poparcie — 
ale niestety do tego czasu nie wiele zrobi- 
łem i wstyd mi, że mię tak oklaskiwano. 


A dalej czytamy tam: 
- (czyta): 

„Przewodniczący ks, Pastor imieniem 
swojem i radcy dworu Struszkiewicza, przy- 
rzekł gorąco zająć się niniejszemi uchwała- 
mi i odpowiednio je, gdzie należy poprzeć”. 
(Żywe oklaski). 


Jakże Ja tu teraz moi Szanowni Pa- 
nowie wyglądam? Tamtego roku bawiłem 
w Krynicy przez sześć tygodni, a tego roku 
zaledwie trzy dni, bo bałem się i wstydził. 
Bardzo słuszna jest więc dzisiejsza reżolucya 
komisyi sanitarnej ponownie wzywająca rząd, 
ażeby raz porządek zrobił w Krynicy. I niech 
mi wolno będzie Wysokiej Komisyi sanitar- 
nej gorące wyrazić podziękowanie za to, że 
z takim pospiechem zajęła się tą petycyą, 
bo 9. listopada wniosłem tę petycyę, 10. li- 
stopada przewodniczący zwołał posiedzenie 
i szanowny sprawozdawca ułożył referat. Za 
to najserdeczniejsze dzięki składam i spo- 
dziewam się, że ta sprawa wreszcie doczeka 
się pomyślnego załatwienia. 


Marszałek. Czy Żąda jeszcze kto 
głosu ? 
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P. Mars. Proszę o głos, 
Marszałek. Głos ma p. Mars. 


P. Mars. Wysoki Sejmie. 


Przy sposobności spraw, tyczących się 
Krynicy, powiem słów kilka. 


Poprzedni mowcy przemawiali ze sta- 
nowiska publiczności przebywającej w Kry- 
nicy podczas sezonu  kąpielowego. Mowcy 
ci brali pod uwagę to, co widzieli. Inaczej 
jednak przedstawia się rzecz lekarzowi i to 
takiemu, który nietylko ma bardzo wiele 
do czynienia z publicznością zjeżdżającą się 
do Krynicy, ale który zna stosunki miejsco- 
we dokładnie. 


Otóż jako taki lekarz, muszę powie- 
dzieć, że ta sprawa przedstawia się smutno 
i niekorzystnie. 


Nie chcę mówić o tem, со mowey ро- 
przedni już podnieśli o niedogodnościach i 
trudnościach, z jakiemi się spotyka publi- 
czność do Krynicy zjeżdżająca, ale podniosę 
znaczenie, jakie ta sprawa ma wobec sto- 
sunków finansowych naszego kraju. Zdrojo- 
wiska nasze a między niemi i Krynica, nie 
rozwija się prawie wcale albo tylko niesto- 
sunkowo powoli, o czem niech poświadczą 
суїгу i daty, które przytoczę niżej, a które 
dotyczą rozwoju zdrojowisk zagranicznych, 
w porównaniu z rozwojem Кгупісу. 


Otóż z zestawienia tego wynika, że 
w ostatnich 15 latach w Franzesbadzie fre- 
kwencya podniosła się z 6.000 na 16.000 
rocznie, a w Karlsbadzie z 80.000 na 64.000 
podczas gdy w Krynicy, w pierwszem i naj- 
więcej uczęszczanem zdrojowisku w nuszym 
kraju, frekwencya іа w tymże samym czasie 
wzrosła z cyfry mniej więcej niedoclodzącej 
6.000 zaledwo cyfry nie sięgającej 7.000. 
To są cyfry bardzo mówiące. A dodam je- 
szcze, że jeżeli ta cyfra, odnosząca się do 
Krynicy jako tako się przedstawia, to za- 
wdzięczać to należy w znacznej części leka- 
rzom, którzy pamiętają o tem i starają się, 
aby nasze zdrojowiska popierać i namawia- 
ją publiczność do odwiedzania zdrojowisk 
krajowych. 


Jeżeli się rozpatrzymy w listach ką- 
pielowych Franzesbadu, Karlsbadu i Marien- 
ради, przekonać się możemy, że znaczi.a 
część tamtejszej publiczności — to Polacy. 
Polacy, którzy dążą do obcych krajów, aby 
znaleźć u obcych to, co mogliby znaleźć 
w kraju, gdyby warunki miejscowe naszych 
zdrojowisk korzystniej się kształtowały. 


Пе naszego krwawego grosza wychodzi 
tą drogą za granicę kraju? Sądzę wykazy- 
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wać nie potrzebuję, bo to bardzo wyraźne, 
dlatego też szczerze witamy każdy krok, 
zmierzający do poprawy tych smutnych sto- 
sunków. 


Ale nie idzie tu tylko o kwestyę pod- 
noszenia się i rozwoju zdrojowisk samych, 
ale rozchodzi się o podniesienie majątku 
krajowego, który te zdrojowiska reprezen- 
tują. Z rozwojem zdrojowisk, z podniesie- 
niem się frekwencyi kąpielowej, wzrasta 1 
ilość inwestycyi miejscowych, gromadzą się 
i lokowane bywają kapitały, podnoszą SIĘ 
dochody osadników, a z tem rośnie też 1 
siła podatkowa miejscowych podatników, a 
co jest rzeczą bardzo ważną i dla funduszu 
krajowego. 


Dlatego "ей przyklaskuję serdecznie 
wszystkiemu, co dąży do podniesienia na- 
szych zdrojowisk. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Trzecieski. Wysoki 
Sejmie ! 


Tak jednomyślnej krytyki postępowania 
rządu centralnego w jakiejś sprawie, ta Wy- 
soka lzba dość dawno nie słyszała i dlatego 
nie chcąc psuć harmonii, zgodzę się niemal 
na wszystko to, co głos zabierający Panowie 
powiedzieli. Jeżeli ks. Pastor cofnął się w kry- 
tyce do roku 1889, to ja co do zaniedbań 
Krynicy przez rząd centralny cofnę się je- 
szcze znacznie dałej, bo do г. 1857. Czter- 
dzieści ośm lat temu, jak jeden z najznako- 
mitszych geologów polskich profesor Zejszner, 
którego straciliśmy tak tragiczną śmiercią, 
ułożył wraz z jednym z najznakomitszych 
lekarzy polskich Drem  Dietlem cały plan 
postępowania со do Krynicy, a między in- 
nemi zaznaczył, że trzeba przedsięwziąć u- 
miejętne próby wierceń, któreby zapewne 
wydały najlepsze rezultaty, bo uzyskanoby 
szczawy letnie lub ciepłe, zawierające prócz 
soli żelazowych także sól kuchenną. Ka- 
żdy właściciel terenu, nawet najbiedniej - 
szy, nawet na kredyt czyniłby poszukiwania 
wobec orzeczeń tak znakomitego znawcy, 
jak ś p. prof. Zejsznera, człowieka, którego 
słowa faktycznie zamieniają się wszędzie 
w złoto, który przewidział odkrycie ropy 
bitumicznej i rozwój przemysłu naftowego 
i przepowiedział, jakie bogactwa zawiera 
w głębi ziemia nasza. Rząd jednak centralny 
nie usłuchał dotąd rad znakomitego profe- 
sora. Dlaczego? Nie wiemy. Jest to niezro- 
zumiałe. 


Fundusz religijny ma kapitały, wziął 
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je za propinacyę również za sprzedane ma-, podnieść (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Jątki, leżą one w banku na nader niski pro-' Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 

cent i nie chce Rząd centralny otworzyć : 
tego Борасіма, którego spodziewamy się ski ( чн p. Zdzisław Tarnów. 
w głębi ziemi. ani nie chce włożyć tych pie- A ja. - 

niędzy w urządzenia, które faktycznie оріа- „Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Gły by mu kilkanaście do 20 procent. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 


. Jednak sądzę, że nie oddam się opty-|na najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi 
mizmowi, jeżeli przypuszczę, że przyszliśmy | wnioski: 
Już po 48 latach do kresu niepowodzeń 


5 1 і а) w przedmiocie zmiany postanowień 
w Krynicy. Odtąd ufam, że nastąpi dla tego|gę 1. Й Ji РН, ної dla biura 
zdrojowiska era rozwoju. 


melioracyjnego w tym kierunku, ażeby za- 
kres działania tego biura rozszerzony został 
na projektowanie i wykonanie wodociągów 
i kanalizacyi w gminach wiejskich, małomiej- 
skich i miastach prowincyonalnych, oraz ażeby 
pomoc techniczna do projektowania i wyko- 
nania tych budowli, udzieloną była na koszt 
funduszn krajowego ; - 


Jest już faktem dokonanym — о któ- 
rym się dziś dowiedziałem, że władze cen- 
tralne przyznały znaczny kredyt na budowę 
асіепек borowinowych, mineralnych i hydro- 
patycznych. Trzydzieści tysięcy koron zostało 
przeznaczone na przedwstępne prace i tego 
roku jeszcze będzie plan ogłoszony i kon- 


kurs na budowę rozpisany. b) w sprawie wykształcenia i ustano- 


wienia w biurze melioracyjnem osobnych sił 
fachowych do projektowania i wykonania ka- 
nalizacyi i wodociągów. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? 


W przeszłym roku również w stosunku 
do innych lat nieco więcej wydano па po- 
mniejsze iuwestycye, źródła „Dobrodziej* i 
„Słotwinka* zostały ujęte, wypracowano plan 
elektrycznego oświetlenia; zależnem jest je- 
dnak tak elektryczne oświetlenie, jak i prze- 


prowadzenie rurociągu „Słotwinki* do cen- Р. ks. Szpender. Proszę o głos. 

trum zdrojowiska, od przychylnego zezwolenia Marszałek. Głos ma p. ks. Szponder. 
ministerstwa. Do podniesionych tu niezbęd- 

nych ulepszeń przez innych mowców, dodając P. ks. Szponder. Wysoka Izbo! 
Jeszcze nie wykonany program Profesora ; mę I. 

Zeisznera і Dra Dietla z r. 1857. pczedsię- Ze sprawozdania komisyi jestem o tyle 


wzięcia umiejętnych prób wierceń, proszę niezadowolony, że wyeliminowała: wzmiankę 
Wysokiej Izby, by w myśli tej zażydania naj- j © budowie studzien, które dla gmin wiejskich 
rychlejszego zadośćuczynienia dawno uzna-|i dla małych miasteczek, które nie są w sta- 
nej potrzebie, raczyła przyjąć wniosek ko-| nie zaprowadzić u siebie wodociągów, są rze- 
misyi. |czą bardzo ważną. 
Marszałek. Przystępujemy do głoso- Kto przebywał na wsi, stykał się z u- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze- rządzeniami gmin eo do zaopatrywania się 
chce rękę podnieść. / Większość). Jest przy-| * wodę, ten mógłsię przekonać, że pod tym 
jęty. względem panują istotnie. arcbaiczne stosunki. 
I temu dziwić się trudno. Lud nasz pozba- 
wiony najprymitywniejszych wiadomości w ża- 
|res higieny wchodzących, nie wiele a na- 
wet wcale się nie troszczy o jakość wody 
i dba tylko o to, by była dostatecznie zimna 
i wzgłędnie czysta, czyłi dla oka dosyć prze- 
Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowć |Źroczysta a więc wolna od mułu i іпоусб 
Ski ma głos. naleciałości dla oka widocznych. Żeby zaś 
1 w wodzie mogły się znajdować jakieś za- 
. Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow- |razki chorób, tego lud prawie nie może i nie 
ski (zaczyna czytać sprawoadanie). bardzo chce w to uwierzyć, Dzisiaj lud to 


Sskretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- jedno sobie przyswoił, że solitera można wy- 


nieni й - Гріб z wodą, ale żeby we wodzie znajdowały 
EA DA COC ONE SPEWE się jakieś zarazki tyfusu lub innej choroby, 


pod tym względem można się conajmniej 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia | spotkać z niedowierzeniem. I tu się pokazuje, 

р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. | jakby się przydały dla ludu choćby najskrom- 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę | niejsze wiądomości z hygieny. O ile mi wia- 


Następuje sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego o wniosku p. ks. Śzpon- 
ra w przedmiocie rozszerzenia zakresu dzia- 
<a krajowego biura melioracyjnego. (leg. 
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domo, to w Ameryce nauka hygieny w szko- 
łach ludowych jest jednym z ważniejszych 
przedmiotów. 


Lud nasz, tylko z nieświadomości nie 
oceriając doniosłości istotnie zdrowej wody, 
zadowala się wodą czerpaną z dołków, stu- 
dzienek, lub ze studni, jednak rzadko według 
wymogów sanitarnych zbudowanych. 


A czy się kto starał 0 usunięcie tych 
stosunków, urągających -wszelkim wymogom 
sanitarnym! 


Czy powołane czynniki troszczyły się 
o pouczenie choćby wójtów, jakie dla zdro- 
wia ma znaczenie dobra woda i jaką ma być 
studnia, by mogła dostarczać dobrej wody? 
Czy się kto starał о budowanie studzien, 
gdzie tego niefortunne położenie gminy ko- 
niecznie wymagało! 


Zgoła nikt. 


Chcąc prawdę powiedzieć, to lud nasz 
ma tylko jednego gorliwego opiekuna, a tym 
opiekunem to fiskus państwowy, wraz 
z całą falangą c. k. inspektorów podatk., e- 
gzekuturów, itp. dygnitarzy. 


Ale o zdrowotność chłopa ktoby się 
tam turoszczył. Ma powietrze ma strusi żołą- 
dek, а to grunt, a reszta — wola Вода. 


Dopiero gdy tyfus lub inna epidemia 
zacznie swą robotę i swoją kośbę Śmiertelną 
-- wówczas dopiero powołane władze przy- 
pominają sobie, żę ta epidemia prawdopodo- 
bnie powstała z braku zdrowej wody. 


Komisya zjeżdża, stwierdza, że tak jest 
istotnie. Wydaje rozkaz zasypania studzienek 
i dołków zabrania z tej lub owej studzienki 
wody, ale czy się to na wiele przyda? 


Wszak bez wody trudno się obejść, a 
porządnej studni nie ma, choćby się przy- 
padkiem trafiła, to dla całej gminy, zwła- 
szcza większej nie wystarczy, więc lud mimo 
zakazu ukradkiem czerpie z miejsc zakaza- 
nych. 

Słusznie komisya sanitarna zauważyła, 
że to, co się robi u nasna polu sanitarnem, 
robi się w największej części dla zwalczenia 
skutków, wynikłych z niedostatecznych wa- 
runków hygienicznych. 


Dlatego należy raz przystąpić z całą 
energią do poprawienia w kraju zwłaszcza 
po gminach wiejskich i miasteczkach warun- 
ków hygienicznych, a nie czekać, aż to za- 
niedbanie przypomną nam tysiące ofiar epi- 
demii. 


Nie stawiam żadnego wniosku, bo je-i 
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mniej jak komisya sanitarna pojmuje donio- 
słość poruszonej sprawy i uczyni wszystko, 
co będzie mógł w tym kierunku uczynić. 


(Brama). 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Niki), (Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
ogólna zamknięta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow" 
ski. Zrzekam się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra 
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie wulo* 
sków komisyi. - 


Sprawoz awca р Zdzisław Tarno*- 
ski (czyła :) 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi 
wnioski : 


a) w przedmiocie zmiany postanowień 
88. 1 i 11 instrukcyi służbowej dla biura me” 
lioracyjnego w tym kierunku, ażeby zakre8 
działania tego biura rozszerzony został na 
projektowanie i wykonanie wodociągów i Ка" 
nalizacyi w gminach wiejskich, małomiejskich 
i miastach prowineyonalnych, oraz ażeby pó” 
moc techniczna do projektowania i wykona” 
nia tych budowli, udzieloną była na koszt 
funduszu krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu” 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ter 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość): 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnowski 
(czyta) : 


b) w sprawie wykształcenia i ustano” 
wienia w biurze melioracyjnem osobnych sił 
fachowych do projektowania i wykonania Ка" 
nalizacyi i wodociągów. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu” 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje; ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość): 
Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi gospo” 
darstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego o zarządzie krajowym składem pu= 
bliicznym połączonym ze składem wolnym 
w Krakowie. (41. 372.) 


Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow= 


stem przekonany, że Wydział krajowy nie-|ski ma głos. 
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Sprawczdawca p. Zdzisław Tarnow- 
Ski (zaczyna czytać sprawozdanie). 


. . Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
Шепів p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Prawozdawcy 0d czytania sprawozdania. 
to się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 
Jest przyjęty. 
. Proszę o odczytanie wniosków | Ко- 
misyj, 
Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow- 
ski (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sprawozdanie Wydziału krajowego z 9 
Września 1904 1. 85.128 o zarządzie krajo- 
Wym składem publicznym, połączonym ze 
składem wołnym w Krakowie, przyjmuje się do 
Wiadomości. 


Marszałek, Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu? (Nskż). Gdy nikt głosu 
ne żąda, rozprawa zamknięta. Przystę- 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje 


„ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 


kszość). Jest przyjęty. 

. _ Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
mistracyjnej z przedłożenia Wydziału krajo- 
EŃ o biurach pośrednictwa pracy. (Aleg. 

3.) 


. Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnow- 
ski ma głos. 


. Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow- 
ski (zaczyna czytać sprawozdanie.) 


. _ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
Шепів p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 

р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość), Wniosek jest 
Przyjęty. 
A Proszę о odczytanie wniosku komi- 
y1. 

, Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow- 
ski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Sejm przyjmuje Sprawozdanie Wydzia- 
łu krajowego z czynności w zakresie publi- 
cznego pośrednictwa pracy z dnia 11. sier- 
pnia 1905 1. 76.460 do wiadomości. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu ? 
P. ks. Wesoliński. Proszę o głos. 


Marszałek. *Głos ma p. ks. Weso- 
liński. 
Р. ks. Wesoliński. Wysoką Izbo I 


Kraj nasz biedny, a jednak ma tyle 
dziesiątek tysięcy rąk do pracy, które co 
roku wychodzą z kraju, szukając zarobku za 
granicami, 


Jeżeli zaś praca jest źródłem bogactwa, 
to raczej kraj nasz bogatym nazwać trzeba. 
I rzeczywiście od czasu, kiedy te tysiące 
wyruszyły z kraju za granice i tam szukały 
tej pracy, wzmógł się też i dobrobyt kraju. 
Stąd słusznem jest, Że kraj nasz w drugim 
rzędzie stanął pod względem unormowania 
stosunków pracy, bo pierwsze Czechy, a dru- 
ga Galicya, zaprowadziły ustawą krajowe i 
powiatowe biura pośrednictwa pracy. 


Pierwszy to dopiero rok istnienia tych 
biur, zaledwie kilka miesięcy wykonują swoją 
działalność, stąd nie można jeszcze wiele 
wywnioskować o ich działalności całej, w czem 
kuleją i jakiejboy trzeba zmiany, by weszły 
na należyte tory. 


2 uznaniem przyjąć należy sprawozda- 
nie komisyi, która wszystkie punkta pod- 
nosi, jakie przy tej sprawie mogłyby się па- 
sunąć. 

Jeżeli zabieram głos, to chciałbym tylko 
do tych punktów  podniesionych przy spra- 
wozdaniu komisyi, dodać kilka uwag. 


Pośrednictwo naszych biur pracy od- 
nosi się do 3 wypadków, tj. do pośrednicze- 
czenia w pracy zagranicznej zamorskiej, do 
pośredniczenia w pracy zagranicznej sezono- 
wej i do pośrednictwa w pracy tu, w kraju. 


Pośrednictwo w pracy za morzem szu- 
kanej, bardzo jest trudne do ujęcia przez 
biura, tak dla odległości terenów, jak wobec 
ustaw państw zamorskich. 


« Wiadomo bowiem, że п. p. ustawo- 
dawstwo Stanów Zjednoczonych nie wpuszcza 
wcale robotników, którzyby przyjeżdżali tam 
za kontraktem. 


Jeżeli więc pod tym względem trudno 
żądać wielkich wyników od naszych biur 
pośrednictwa pracy, to należy z całą słuszno- 
ścią żądać od nich, aby wzięły robotnika 


w opiekę, podczas jego podróży, zanim on 
stanie za morzem. 
W tym względzie powitać należy 


z uznaniem i życzliwie postępowanie Wy 
działu krajowego i biura krajowego pośred- 
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nictwa pracy, który zdecydowany jest ze-|do chlebodawcy na podstawie kontraktu, ale 


wolić, żeby powiatowe biura pośrednictwa pracy 
zajęły się sprzedażą kart okrętowych. Być 
może, że nasuwają się tu rzeczywiście pewne 
wątpliwości i obawy, аїв proszę Wysokiej 
Izby, czy mamy zdać wszystko na agentów 
prywatnych ? 


Jeżeli tu zachodzi jakaś obawa o na- 
dużycia przez biura, to jakież te nadużycia 
być mogą i faktycznie są w prywatnych 
agencyach, trudniących się sprzedażą kart 
okrętowych. 


W tym względzie uważam za wska- 
zane, ażeby biura powiatowe pośrednictwa 
pracy objęły sprzedaż kart okrętowych, jeżeli 
nie wszystkie, to przynajmniej w kilku, 
a przedewszystkiem w Oświęcimiu. 


Przez to instytucya krajowa, jaką są 
biura pośrednictwa pracy, miałaby wpływ 
na linie okrętowe, a to jest ogromnie ważna 
rzecz. 


Skoro bowiem powiatowe biura będą 
zajmowały się sprzedażą kart okrętowych, 
to także będzie musiała ta instytucya zba- 
dać, która z linij okrętowych jest najlepszą 
dia podróży emigrantów. 


Drugi rodzaj pośrednictwa pracy w za- 
robku stanowi wychodźtwo zagraniczne se- 
zonowe. I to pośrednictwo jest najważniejsze, 
tu biura nssze oddać mogą i powinny naj- 
większą zasługę naszemu ludowi. 


Jak wielka jest liczba emigracyi sezo- 
nowej do krajów sąsiednich, wiadomo Wys. 
Izbie. To nie są setki ani tysiące, lecz dzie- 
siątki tysięcy. 


Obliczają, że 60.000 robotników co roku 
wyjeżdża do krajów sąsiednich. Czyż można 
pozwolić, aby ci ludzie jechali bez opieki, 
aby jechali tylko na wolę, a raczej samowolę 
prywatnych agentów ? 


Cała jednak trudność leży w tem, że 
z temi biurami pośrednictwa pracy spóźni- 
liśmy się. Gdyby one były 10 lat wcześniej 
weszły w Życie, to dziś cały ten ruch byłby 
ujęty przez biura pośrednictwa pracy powia- 
towe, jakbyśmy sobie ze względu na dobro 
ludu życzyć tego mogli. 


Dziś jest to już bardzo trudne, bo 
z jednej strony chlebodawcy zagraniczni 


tylko do agenta. 


Tu więc trzeba długiej i mozolnej 
pracy i wytężsjącej ze strony biur powiato- 
wych i krajowego, aby wyprzeć tych pośred- 
ników prywatnych, aby przekonać chlebo- 
dawców samych zagranicznych, że lepiej dla 
nich będzie, jeżeli będą robotnika naszego 
sprowadzać właśnie przez biura powiatowe, 
względnie krajowe, bo przez to mieć będą 
większą rękojmię i pewność, Że dostaną го- 
botnika w terminie. 


W tym względzie bardzo słusznie po 
stąpił Wydział krajowy, ogłaszając w za= 
granicznych gazetach powstanie takich biur 
i wysyłając kierownika biura do zbadania 
tamtejszych stosunków. Życzyćby sobie na- 
leżało, ażeby Wydział krajowy wysyłał co 
roku nie jednego, ale dwóch kierowników 
biura, by badali tamtejsze stosunki i nawią- 
zywali z chlebodawcami nici, któreby до» 
zwalały wprost kontrakty zawierać w imie- 
niu robotników z chlebodawcami, 


Przedewszytkiem pozwolę sobie zwrócić 
uwagę, że należałoby zbadać, do których 
państw związkowych niemieckich, należałoby 
wysyłać naszego robotnika. O ile wiem, Po- 
morze, Brandeburgia i Królestwo saskie są dla 
naszych robotników  najgorszem miejscem 
pobytu, tak ze względów narodowych, jak 
i religijnych. Najlepiej stosunkowo jeszcze 
jest w Bawaryi, a potem w  Szwajcaryi i 
w Alzacyi i Lotaryngii, gdzie w ostatnich 
czasach powstały nawet ochronki, opieku- 
jące się naszemi robotnicami, zajętemi w fa- 
brykach. 


(P. Skołyszewski: A Dania i Szwe- 
cya?) Co do Danii i Szwecyi, to tam bez- 
sprzecznie jest najiepiej pod względem ma- 
teryalnym, ale tam jest to zło, że chlebo- 
dawcy nie zawierają wprost kontraktów 
z robotnikami, tylko z agentem, który bardzo 
często źle się z nimi obchodzi i jest ich 
panem nieograniczonym. 


Podtym więc względem mają biura 
pośrednictwa pracy bardzo dużo do zrobie- 
nia i sądzę, że wstąpiwszy już raz na tę 
drogę, pójdą dalej i że coraz to lepsze będą 
wyniki. 

Natomiast naglącą i piekącą jest sprawa 


przyzwyczaili się do agentów prywatnych opieki nad emigrantami w ich podróży. Mam 
iich tylko używają i przez nich biorą na- |tu na myśli nasze koleje, które pod tym 
szego robotnika. I jest im z tem wygodnie | względem pozostawiają wieleż do życzenia. 
tem bardziej, że oni nie zawierają kontraktu Pozwolę sobie odczytać list pewnego  robo- 
wprost z robotnikami, ale tylko z agentami, tnika, wracającego z Prus, w którym opi- 
a agenci znowu z robotnikami tak, że ro- suje, jakiego doznał przyjęcia na dworcu 
botnicy nie mogą mieć regresu prawnego w Oświęcimiu. 
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(Czyta): 

Jeżdżę pruskiemi kolejami już 12 lat, 
ale jeszcze mnie nigdzie to nie spotkało 
w Prusach, czegom doznał u nas w Oświę- 
€imiu na dworcu kolejowym. Wracało nas 
150 ludzi. Czekaliśmy w poczekalni 3-ciej 
lasy na pociąg. O godzinie 12-ej w nocy 
brzyszedł portyer i wszystkich wyganiał, Lu- 
Zie nie chcieli ustąpić, bo na dworze 
deszcz, Przyszło więc z pięciu urzędników 
| сі nas wszystkich powypędzali jak bydło, 
Przeklinając, bluźniąc паз bardzo, gorzej niż 
8adzinę. Musieliśmy przesiedzieć do rana pod 
Murami dworca na deszczu. Można powie- 
zieć, że ci urzędnicy gorsi od lutrów i 
alwinów. 


Takich przykładów mógłbym  przyto- 
czyć więcej. Zresztą możemy to sobie wy- 
obrazić, jak na kolejach w Galieyi tłoczą 
tego robotnika w wagonach, ażeby tych bie- 
daków jak najwięcej wepchać do wagonu. 
Przecież to kolej za darmo robotników nie 
WoOzi. Jeżeli już nie ma względu, że to są 
ludzie, obywatele państwa, niech przynaj- 
mniej ma wzgląd na to, że jeżeli corocznie 
przejeżdża 60.000 robotników w jedną stronę 
1 tyle w drugą stronę, że żarabia na nich 
bardzo wiele. 


Drugą taką ochroną dla robotników 
naszych jest konieczność, aby przy biurach 
pośrednictwa pracy powstało schronisko dla 
emigrantów. - Nie jest to rzecz nowa, bo 
w Czechach prawie przy każdem biurze po- 
średnictwa pracy jest stacya zaopatrzenia 
»strayowma«< po czesku, która przyjmuje 
«ABE udzielając im chwilowego przy- 
Ulku. Р 


Któż nie widział со się dzieje na 
dworcu w Oświęcimiu, jak ci biedacy męczą 
Się, czy podczas deszczu, czy zimą, jak to 

ledactwo musi leżeć па) kamieniach całemi 

godzinami, ba nawet całą dobę, czekając aż 
pociąg przyjdzie i ich zabierze! Co się dzieje 
ро schroniskach żydowskich w Oświęcimiu, 
tego Panom nie potrzeba przedstawiać. Pod 
tym względem są bardzo jaskrawe fakta. 


Dzięki prywatnej inicyatywie założono 
tego roku w Oświęcimiu schronisko dla wy- 
chodźców. Jak było potrzebne takie (nawia- 
sem powiem, że to jest miniaturą tego, co 

Yć powinno, bo może tylko pomieścić 80 
do 100 ludzi) dowodzi fakt, że przez 8 mie- 
зівсу od czasu- powstania, schronisko to 
udzieliło 8376 noclegów. Co się dzieje teraz, 

ledy robotnicy wracają z Prus i czekać 
muszą w Oświęcimiu, to wystarczy przyto- 
czyć, że tego roku w pierwszym kwartale 


przejechało przez Oświęcim nie mniej, nie. 
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więcej, tylko 36.000 wychodźców. Jeżeli więc 
taka liczba w jednym kwartale przejeżdża, 
to nie mniej wraca w ostatnim kwartale 
tego roku. ; 


To chyba dowodzi dostatecznie po- 
trzeby takiego schroniska dla wychodźców. 
Sprawozdanie komisyi wspomina o potrze- 
bie tych domów, ja również nie chcę sta- 
wiać rezolucyi, ale mam nadzieję, że Wy- 
dział krajowy chętnie tę myśł podejmie i ją 
urzeczywistni, a mianowicie myśl wybudo- 
wania takiego krajowego schroniska w Oświę- 
cimiu. 

Trzeci wzgląd, jaki nasze biura po- 
średnictwa pracy muszą mieć na uwadze, to 
jest pośredniczenie w pracy krajowej. 7 na- 
ciskiem podnosi sprawę tę komisya, ażeby 
nasi pracodawcy zechcieli wstąpić na drogę 
zagranicznych  chlebodawców і naszych 
polskich braci w Księstwie Poznańskiem i 
przyjmowali robotników sezonowych, bo 
jedną z przyczyn, że nasi robotnicy jadą za 
granicę jest ta, że w kraju nie mogą dostać 
stałej roboty. Gdyby nasi właściciele wię- 
kszych posiadłości, którzy potrzebują zna- 
cznej - ilości robotników, zechcieli wstąpić na 
tę drogę, to z pewnością bardzo wiele ro- 
botników, którzy jadą z konieczności za gra- 
nicę, a bynajmniej nie z wielką uciechą, zo- 
stałoby w kraju i tu przyjęłoby robotę. Nie 
będę powtarzał, co bardzo obszernie moty- 
wuje sprawozdanie. A sądzę, że słowa przez 
komisyę wypowiedziane znajdą uwzględnie- 
nie i urzeczywistnienie u naszego obywa- 
telstwa. 


Jednakowoż wyobrażałbym sobie, że 
nasze biura pośrednictwa pracy nie tylko 
mają pośredniczyć w pracy, ale one mają 
także i normować cenę pracy, bo to jest 
charakterystycznem u nas, że z jednej strony 
mamy nadmiar robotnika, a z drugiej strony 
nie mamy rąk do pracy. W jednem miejscu, 
gdy przyjdą Żniwa, czy roboty. jesienne, 
płacą robotnikowi bardzo wiele, tak n. p. 
w tarnowskim powiecie 1 złr. 20 et. dzien- 
nie, a w innych powiatach płaca dzienna 
robotnika jest małą, mie wynoszącą nawet 
całej korony. 


Sgdzę więc, Że biura pośrednictwa 
pracy powir.ny I na to zwrócić uwagę, iżby 
mając na uwadże i rozciąyłość geograficzną 
krajów i stosunki powiatów, ustanowiły ja- 
kieś minimum płacy dziennej dla robotnika, 
najemnika. Jeżeli najem robotnika będzie 
u nas przez biuro pośrednictwa pracy wy- 
konywany, to sądzę, że szczezną u nas nie- 
właściwosci i nadużycia przy akordowaniu 
robotników. Jakże się u nas dzieje? 
; 383 
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[biur pośrednictwa pracy są agenci pry* 


Sam byłem świadkiem tego, że przy- 
і | watni, którzy są prawdziwą plagą, pasoży* 


jeżdżają fury do wsi, zabierają ludzi na furę 


i wywożą na miejsce pracy. Ale tam na |tami ludności u nas. 


miejscu pracy nie myślano wcale 0 tem, 
ażeby ci robotnicy mogli sobie ugotować 
jakąś ciepłą strawę i przeważnie żyją przez 
cały tydzień o suchym chlebie. Tak być nie 
powinno. Jeżeli biura pośrednictwa pracy 
mają za zadanie wyjednanie dla naszych 
robotników jak najlepszych warunków pracy 
u chłebodawców zagranicznych, to powinny 
także wziąć na uwagę i to, ażeby w kraju 
pod tym względem nie było niewłaściwości. 


Żeby jednakowoż biura pośrednictwa 
pracy mogły oddawać jakieś usługi, to po- 
winno ich powstać jak najwięcej, powinno 
być takie biuro w każdym powiecie. 


Wydział krajowy może na mocy u- 
stawy Rady powiatowe, zwłaszcza w zacho- 
dniej części kraju, które tego jeszcze nie 
zrobiły, ze względów i w interesie dobra 
publicznego zmusić do założenia biura po- 
średnittwa pracy. 


Aby takie biura oddały rzeczywiste 
usługi, potrzeba, aby ludność o nich wie- 
działa i to nie drogą c©dezw, lub rozpraw 
dziennikarskich, pod tym wzgledem konie- 
cznem jest współdziałanie całego społeczeń- 
stwa. Słusznie podnosi sprawozdanie komi- 
syi, że współdziałać tu powinno i ducho- 
wieństwo i nauczycielstwo, jak również u- 
rzędy gminne i obywatelstwo, zaznaja- 
miając ludność z tą instytucyą i tłumacząc 
jej znaczenie. 


Również potrzeba, aby wszystkie wła- 
dze nasże polityczne wiedziały, że istnieją 
takie biura pośrednictwa pracy i że to jest 
instytucya krajowa. Bo dotąd w bardzo 
wielu wypadkach pp. starostowie postępo- 
wali tak, jak gdyby wcale nie wiedzieli o 
istnieniu takich biur i otaczają bardziej 
opieką agentów prywatnych, a nie dają po- 
mocy biurom pośrednictwa pracy. Na to są 
dowody, a podnosi to nawet sprawozdanie 
komisyi. 

Taki fakt opowiem, mianowicie powia- 
towe biuro pośrednictwa pracy wysłało 
swojego funkcyonaryusza do pewnej miej- 
scowości, aby przyprowadził robotników, 
którzy się już zgłosili i aby odczytał im 
kontrakt. I cóż się stało? Przyszedł żan- 
darm i tego funkcyonaryusza odstąwił, 


Przyszedł potem pomocnik agenta pry- 
watnego, ludzi zabrał i odwiózł do swego 
biura bez żadnej przeszkody. 


Największą jednak przeszkodą w do- 
brej działalności i w rozwoju całej czynności 


Jak Wysokiej Izbie wiadomo, prywat= 
nymi agentami są ludzie o bardzo „pię” 
knych* nazwiskach, jak: Sturmy, Amstery; 
Fenigiery i t. p. Oni to uprawiają ten wy- 
zysk i to rzemiosło. Z jakim zaś skutkiem 
dla siebie i dla ludności, о tem ludność ro- 
botnicza mogłaby całe tomy ponapisywać, 
całe księgi swoich żalów (P. Stojałowski : 
Czarne księgi 1). 

Jeszcze muniejszem złem jest t. zw. 
agent główny, bo on we własnym interesie 
unika grubych nadużyć, aby nie stracić Копе 
cesyi. Największem nieszczęściem atoli są 
jego pełnomoenicy i subagenci. 

I tu właśnie jest rzecz bardzo ciekawa. 
Ustawa powiada, że koncesyę na takie przed- 
siębiorstwo nadaje się na podstawie zaufania 
do pewnej osoby, koncesya jest osobistą i 
i wykonywać się powinna osobiście. Tym- 
czasem faktem jest, że ci agenci główni 
mają swoich pełnomocników, dostają dla nich 
karty ze starostwa i ci agenci jeżdżą wszę- 
dzie zupełnie swobodnie. Такі subagent 
nie potrzebuje się już niczego obawiać; on 
koneesyi nie straci, bo jej nie posiada, a 
kiedy się kto edniesie do głównego agenta, 
ten znowu zwalą wszysko mna swego pełao 
mocnika i subagenta. 


Ale nie dość na tem. U nas, proszę 
Panów, każdy żyd w karczmie na wsi jest 
subagentem (P. Stojałowski: I pisarz 
także!) Taki żyd w kurczmie już w zimie 


daje zaliczki na posadę w lecie, daje po- 
życzkę, którą sobie później odbiera natural- 
nie z dobrym procentem. I taki karcz- 


marz po prostu zmusza robotnika do wy- 
jazdu. а 

Sądzę zatem, że Wysoki Rząd ро- 
winien w tę sprawę wzlądnąć i nadużycia 
usunąć. 

Tylko wówczas, gdy ten pasożyt zo- 
stanie usuniętym, gdy ten agent z całą 
zgrają pomocników i subagentów zniknie, 
wówczas nasze biura pośrednictwa pracy 
będą mogły oddawać rzeczywiste usługi, ja- 
kie oddawać powinny. 


Nie stawiam żadnych rezolucyi, ani 
wniosków, bo mam to przekonanie, że Wy- 
dział krajowy i krajowe biuro pośrednictwa 
pracy, które w tych kilku miesiącach rze- 
czywiście bardzo wiele zrobiło, skorzysta 
z tego sprawozdania komisyi i wszystkie 
w niem podniesione uwagi uwzględni i wpro- 
wadzi w życie. ą 
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Dlatego z całą ufnością spodziewać się |siaj tylko o fakt, że emigracya 


Można, że nasze biura pośrednictwa pracy 
Oddądzą wielkie usługi całej ludności. ( Brawa 
t oklaski). 


Marszałek. Do głosu 
Rzarski. Udzielam mu głosu. 


P. Łazarski. Wysoka Izbo! 


.  Zabierając głos, już z góry i na wstę- 
De wyraźnie zaznaczam, że zgadzam się ze 
Sprawozdaniem Wydziału krajowego co do 
biur pośrednictwa pracy, jakoteż ze Spra- 
Wozdaniem  komisyi sejmowej, albowiem 
Sprawozdania te są napisane z wielką zna- 
łomością rzeczy, w sposób wyczerpujący, 
Ściśle i dokładnie, a nadto z wiełką życzli- 
Wością dla ludu, który szuka pracy i który 
telem uzyskania wyjaśnień i opieki, z ko- 
lieczności musi się oglądać na biura po- 
rednictwa pracy, niedawno w kraju naszym 
założone. 


. Mam też niepłonną nadzieję, że istot- 
Ше w tym dobrym kierunku i w tym ży- 
tzliwym duchu, jaki sprawozdanie zaznacza, 
łydział krajowy na przyszłość odnośnie do 
lur pracy i ludności pracującej postępować 
gdzie. 

Jeżeli jednak mimo to w niniejszej 
sprawie głos zabieram, to czynię to jedynie 
dlatego, aby niektóre ustępy i szczegóły 
Sprawozdania, które naturalnym porządkiem 
zeczy w pisemnem i'urzędowem  sprawo- 
zdaniu musiały być tylko krótko zaznaczone, 
bliżej określić, a dalej, aby Wys. Sejmowi 
Drzedstawić całą nędzę, cały ból, całą sumę 
UWeszczęść tych robotników, którzy wychodzą 
Za zarobkiem, a dla których biura  pośre- 
dnietwa pracy są założone, a wreszcie, aby 
zachęcić te powiaty, w których biura pośre- 
dnietwa pracy dotychczas jeszcze założone 
Ше zostały, by jak najrychlej przystąpiły do 
tej ważnej, społecznej, a dla ludności wiej- 
skiej — tak pożytecznej pracy. 


Już przy sposobności innej debaty 
W tym Wys. Sejmie, a mianowicie przy roz- 
Prawie nad sprawami agrarnemi, była obszer- 
Ше tutaj mowa o tem, że u nas w kraju 
bardzo znaczna istnieje emigracya zarob- 
kowa. 


zapisany p. 


Stwierdzono, że łudzie nasi licznymi 
taborami wychodzą z kraju, że wracają na- 
Stępnie, przynosząc pieniądze i że pieniędzy 
ych używają na zakupno gruntów. 

,.  Zastanawiano się nadto w tym Wyso- 
Kim Sejmie nad przyczynami, nad bodźcami 
l nad sprężynami tej emigracyi zarobkowej, 
lte rzeczy wszystkim znane i omówiono 
tutaj dostatecznie. Nam rozchodzi się dzi- 
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zarobkowa 
istnieje, że tak jest, i że tych ludzi, którzy | 
wychodzą za zarobkiem, biura pośrednictwa 
pracy powinny wziąć pod życzliwe i opie- 
kuńcze swoje skrzydła. 


Chciałbym więc uzupełnić, znany zre- 
sztą Wys. Sejmowi obraz emigracyi zarobko- 
wej, kilkoma słowy i wskazać Szan. Panom 
tę drogę i te różne koleje, jakie przechodzi 
robotnik, idący za tym zarobkiem, opisać tę 
drogę i te losy, jakie przechodzi w kaju i 
jakie go spotykają za granicą, — to wszy- 
stko w tym celu, aby z okoliczności fakty= 
cznych, przezemnie przytoczyć się mających, 
następuje wysnuć sposób i radę dalszego 
postępowania na przyszłość, celem bronienia, 
otaczania opieką, ratowania i chronienia 
tych ludzi pracujących. 


Przypatrzmy się drodze i losom  ta- 


kiego robotnika. 


Jeżeli postanowił wyjść za zarobkiem 
i jeżeli ma па miejscu kogoś, który go po- 
uczy, przestrzeże i który mu wskaże drogę 
i miejsce zarobku, ten zwykle bezpiecznie 
zdąży do celu, a przynajmniej kierując się 
wrodzonym sprytem i właściwym jakimś in- 
stynktem, dojdzie na miejsce pracy i za- 
robku. 


Atoli kto nie ma w miejscu rodzinnem 
bliższych znajomych lub krewnych, którzyby 
mu w sprawie wędrówki zarobkowej radą 
służyć mogli ten zwykle idzie na oślep bez 
rady i bez opieki. I kogoż spotyka najprzód 
i zaraz na swej drodze zarobkowej ? 


Spotyka — jak słusznie powiedział p. 
Wegoliński — zaraz za swą wioską rodzinną 
czeredę agentów, sub-agentów, pełnomocni- 
ków agentów i naganiaczy, którzy go zaraz 
w pierwszej chwili jego wędrówki otaczają 
swoją podstępną opieką i tak długo ze swej 
opieki go nie wypuszczą, aż go zupełnie nie 
obedrą, nie zniszczą i nie wyzyskają. 


I zaczyna się zaraz robota wprost 
nikczemna takich agentów — a robotnik by- 
wa różnymi najwstrętniejszymi sposobami 
wyzyskiwanym na całej drodze, oraz na ka- 
żdym kroku. Opłacać się musi egentom na 
każdej większej stacyi, bo taki agent mając 
raz w szponach robotnika, ciągle mu grozi, 
i utrzymuje go w strachu, przedstawia mu 
ciągle rozmaite nieistniejące i zmyślone nie- 
bezpieczeństwa, aby go o ile możności tylko 
najzupełniej otumanić, a potem, gdy to na- 
stąpi, jak najbardziej złupić. 


Обаг takich corocznie bez liku. Jeżeli 
taki biedak robotnik, uszedł wyzysku i do- 
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tarł nad granieę, to zdarza się wielokrotnie, 
Że musi znowu powracać do domu pod eskor- 
tą władzy, zwłaszcza jeżeli przypadkiem jest 
bliskim asenterunku lub jeżeli zachodzi po- 
dejrzenie, że nie uczynił zadość obowiązkowi 
ćwiczeń wojskowych za kilka miesięcy nastą- 
pić mających. 

W tej mierze w zasadzie nie można 
zaprzeczyć, że ministerstwo wojny ma racyę 
(P. Stojałowski: Ale skąd!) jeżeli nie po- 
zwolą bez specyalnego zezwolenia wychodzić 
z kraju ża zarobkiem i emigrować tym, któ- 
rzy służbie wojskowej nie uczynili zadość, a 
obowiązek ten niebawem wypełnić mają. Ale 
jeżeli rozchodzi się o takich włościan, którzy 
liczą zaledwie 18. lub 19. lat, a więc jeszcze 
2 albo 3 lata mają do asenterunku, lub gdy 
się rozchodzi o takich co tylko jedno je- 
szcze lub dwa do odbycia mają ćwiczenia, 
w takim razie władze wojskowe nie powinny 
robić ludziom żadnych przeszkód w drodze 
do emigracyi zarobkowej. 


Pod tym względem nie ma specyalnych 
instrukcyj, ani też przepisów i zdaje mi się, 
że c. k. żandarmerya oraz niektóre organa 
urzędów politycznych zbyt gorliwie, a w re- 
zułtacie niesprawiedliwie . wypełniają swoje 
obowiązki, jeżeli takich robotników, jako rze- 
komych dezerterów nie puszczają na zarobki 
za granicę kraju. 


W tym względzie byłoby do Życzenia, 
aby przez życzliwsze i sprawiedliwsze inter- 
pretowanie ustav wojskowych, daną była lu- 
dziom, którzy пі» mogą być mianowani de- 
zerterami ani пі: "она, nimi być, mużność 
swobodnego odbycia pedróży zarobkowej. 

A jeżeli ludzie ci, znajdując się za za- 
robkiem za granicą, jeżeli są o 200 lub 300 
mil oddaleni od swego miejsca przynależno- 
ści, godzi się, aby im odroczono czas służby 
lub ćwiczeń wojskowych, ten bądź co bądź 
ważny, ale łatwo odraczalny obowiązek pań- 
stwowy. 


(P. Stojałowski. Państwowy, 
ważny. Wesołość). 


"Robotnik w podróży zarobkowej przy- 
chodzi do Oświęcimia i tu jest w rękach 
całej misternej sieci agentów, którzy w roz- 
maity sposób z nim postępują. 


ale nie 


Jeżeli przypadkowo robotnik ów na- 
trafi na uczciwego agenta, to przez niego 
ostatecznie otrzyma pracę. Ale bardzo często 
zdarza się, że niejeden krajowy lub zagra- 
niczny agent, kazawszy się robotnikowi ро- 
przód sowicie opłacić, posyła go do drugiego 
agenta, ten tak samo wyzyskawszy o ile mo- 
żności robotnika, odsyła go do trzeciego 
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agenta zwykle już za granicę do Mysłowie 
albo do Kaciborza. Tam robotnik przekonuje 
się, że albo wcałe nie ma tego trzeciego 
agenta, do którego go wysłano i który 60 
niby akordował, albo też robotnik dostaje 
pracę, wszelako lichą i źle płatną, którą przy” 
jąć musi, nie mając o czem wracać, bo wy” 
zyskany został zupełnie. 


(P. Stojałowski: Gdzie jest p. Frucht- 
mann, aby temu zaradził!) 


Tacy wyzyskani, zawiedzeni i oszukani 
robotnicy całymi taborami wracają następnie 
z Prus do kraju, skarząc się, że jacyś agen- 
ci, których wcale nie znają, których zatem 
znaleść nie można, ograbili ich z pieniędzy, 
że przy wymianie pieniędzy ich oszukali, że 
im robotę obiecali za granicą, a potem pracy 
żadnej nie dali, na los szczęścia ich po- 
rzucili. 

Tacy oszukani biedacy kompaniami tu- 
łają się nieraz w okolicy Oświęcimia. Міе- 
mając środków, by o czem wracać, muszą 
uciekać się do miłosierdzia osób prywatnych 
i władz; — zarządza się więc dla nich 
składki, żeby ich odesłać do miejsca rodzin- 
nego, dokąd rozczarowani i odarci wracają. 


То są rzeczy, u nas na Zachodzie po- 
wszechnie znane, a bardzo bolesne i przy- 
kre. 


Możnaby zapytać: »Jakżeż to wszystko 
jest możebne? przecież graniczne miasto 
Oświęcim, to bardzo ważna stacya, przecież 
są tam władze bezpieczeństwa ? є 


Prawda! W Oświęcimiu jest władza 
rządowa, jest komisaryat, jest policya i 2 
czy 8 oficyałów policyjnych. Ale jeżeli się 
zważy, że w miesiącach wiosennych i jesien- 
nych, w których jest silna emigracya zarob- 
kowa, zjeżdża się do Oświęcimia tysiące lu- 
dzi, którzy rozkładają się tam taborami na 
przestrzeni kilkukilometrowej, to jest wprost 
rzeczą bezwarunkowo niemożliwą, żeby jeden 
komisarz policyjny mógł tam całej pracy co 
do ludności wędrującej podołać. Co do oso- 
by wspomnianego c. k. komisarza rządowe- 
go, to zauważyć muszę, że chociaż nie mam 
prawa jakiejkolwiek tabeli kwalifikacyjnej mu 
wypisywać, wszelako ze względów słuszności 
muszę przyznać, że komisarz ten pracuje 
w Oświęcimiu pilnie, gorliwie i w sposób 
wprost nad ludzkie siły. 


Od rana do późnej nocy czyni, со mo- 
żebne dla dobra robotników emigrantów, 
gorliwie opiekuje się ich losem i gdzie mo- 
że, tam im pomaga. Ale jest rzeczą wprost 
niemożebną, żeby ten jedyny funkcyonaryusz 
rządowy mógł temu wszystkiemu podołać. 


58. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


W Oświęcimiu na dworcu koniecznie 
potrzebnym jest urząd policyjny 2 4--5 u- 
rzędników konceptowych złożony, następnie 
7--8 ludzi służby policyjnej, а wreszcie ta- 
kże około 5 żandarmów. Inaczej niepodobna 
spodziewać się poprawy na lepsze. 


Jeden komisarz policyjny na tym po- 
sterunku zapracuje się na śmierć i zniszczy 
swe zdrowie, a pomimo to піс nie poradzi, 
zwłaszcza, że tensam komisarz w Oświęcimiu 
ma oprócz tego pod sobą całą policyę kry- 
minalną, która w Oświęcimiu jest mozolną 
i bardzo ważną i uciążliwą ze względu na 
to, że tamtędy graniczną koleją obierają 
drogę najrozmaitsi przestępcy kryminalni i 
międzynarodowi ciemni rycerze, hochsta- 
plerzy. 


Со do robotników, którzy za zarobkiem 
idą za granicę, trzeba jeszcze to wziąć na 
uwagę, że mimo, iż zwykle mają zapewnio- 
ną pracę za kontraktem, niezawsze im się 
tak dobrze dzieje, jakto ogólnie sądzą. Kon- 
trakty bowiem są wprawdzie pięknie napi- 
sane, ałe w wielu bardzo wypadkach, taksa- 
mo pięknie się je łamie ze strony agentów 
i pracodawców. 


Dowodów i przykładów tego dostarczyć 
można bardzo wiele, — a dzieje się to w ró- 
Żny sposób. Tak np. agent zaakorduje 50 
robotników dla zagranicy, robotnicy ci wy- 
jeżdżają i zgłaszają się do pracy, a praco- 
dawca wybiera sobie część, np. 30 i mówi: 
ja potrzebuję tylko 30 robotników. Resztę 
odprawia. Wtedy powstaje krzyk i narzeka- 
nie, bo ludzie zamówieni, a następnie nie- 
przyjęci, nie mają środków utrzymania, a 
również nie mają o czem wracać do domu. 


Wtedy pracodawca mówi do odprawio- 
nych robotników: wiecie co? ja się lituję 
nad wami, ja przyjmę was, do pracy, ale nie 
ро umówionej cenie np. 1, marki dziennie, 
lecz znacznie taniej, a więc po 1 albo nie- 
całej jednej marce dziennie. Przytem pra- 
codawca wogóle redukuje ceny do minimum 
w niemożliwy sposób, a biedni robotnicy 
pod presyą nędzy, na zredukowane warunki 
naturalnie się godzą i zgodzić się, oraz przy- 
stać muszą. 


Albo znów co innego: inna forma wy- 
zysku. Agent akorduje i wysyła robotników 
za granicę do oznaczonego rzekomego pra- 
codawcy. - 


у Robotnicy przyjeżdżają, -- na miejscu 
Jednak .Żaden taki pracodawca nie istnieje i 
о robotników się nie zgłasza ; ludzie ci, bez- 
radni i zakłopotani szukają nieraz po całej 
okolicy dniami całymi za owym pracodawcą, 


2917 


który wedle twierdzenia agentów kontrakt 
podpisał i naturalnie nie znajdują go. Wów- 
czas zjawia, się do zawiedzionych drugi agent 
i powiada: Nie ma takiego pracodawcy, wpa- 
dliście w ręce oszusta; jeśli chcecie, to ja 
wam poszukam pracy i zarobku, — i wtedy 
zaczyna się znów targ, który naturalnie po- 
woduje znaczną zniżkę roboiniczej płacy; 
pod grozą nędzy i bez środków utrzymania 
godzą się robotnicy na podane warunki i 
wstępują do pracy, a zwykle lub najprawdo- 
podobniej ów nowy pracodawca jest tymsa- 
mym pracodawcą, do którego ci biedni lu- 
dzie zostali pierwotnie ugodzeni i wysłani, a 
cała manipulacya na redukcyę zasługi obii- 
czona, zarówno między agentami jak i pra- 
codawcą z góry była ukartowaną, o czem 
jednak robotnik nie wiedział. 


Albo znów co innego, inna forma wy- 
zysku. Robotnik wstępuje do pracy, może 
wcale korzystnie płatnej, a pracodawca nie 
może go dowolnie odprawić lub wydalić, bo 
jest kontrakt. Ale pracodawca pragnie kon- 
trakt zerwać, — i czyni to, bo na cóż jest 
w ręku wielu pracodawców policya ? Trzeba 
bowiem zauważyć, że w Prusiech policya 
nie jest osobnym jak u nas urzędem, tam 
bowiem każdy większy właściciel dóbr jest 
«amtsmannem« tj. ma władzę policyjną nie- 
raz w kilku gminach, a sam podlega »land- 
rathowi«, Otóż taki właściciel dóbr, będący 
zarazem szefem policyi w swoich dobrach, 
jeśli mu się nie podoba pracujący w jego 
majątku jakikolwiek robotnik, to jako »einen 
lastigen Auslander« daje mu »schubpass< 
ż nakazem opuszczenia do dni 3 terytoryum 
pruskiego i to wedle oznaczonej i przepisa- 
nej z góry marschruty; a jeśliby się ten 
robotnik poważył z tej przepisanej marsch- 
ruty zboczyć, to policya go aresztuje, zabie- 
ra mu pieniądze, o ile je ma, — i przymu- 
sowo wydala za granicę. 


Takich ludzi naszych, robotników z szu- 
pasami pruskimi oglądaliśmy wielokrotnie 
w Oświęcimiu, i oglądamy prawie co tydzień. 

Postępowanie takie jest wprost ohyd- 
nem łamaniem kontraktów, a łamanie lo 
często w Prusiech ma miejsce. Jest to po- 
prostu wstydem i hańbą, Że coś takiego 
w dzisiejszych czasach się dziać może. 

Naturalnie, że w zasadzie wolno się 
na to postępowanie robotnikowi uskarzać. 


Ale gdzie ma „się; żalić? Adwokat 
w Prusiech nie rozumie po polsku, ani po 
rusku, a tak samo i w sądzie pruskim. 


Zresztą pokrzywdzony i wydalony ro- 
botnik nie ma środków pieniężnych na po- 
krycie kosztów procesowych, które w Pru- 
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siech są ryczałtowo ustanowione, z góry 
płatne i wysokie. Tak więc nie pozostaje 
pokrzywdzonym tym  biedakom піс innego, 
jak poddać się losowi, i o żebranym chlebie 
wracać z zagranicy do domu. 


To są rzeczy bardzo przykre i bolesne. 
Dopiero przed kilku dniami czytaliśmy 
w „Czasie* o podobnym wypadku, że wyzy- 
skany w Prusiech polski jakiś robotnik wra- 
cał do domu obdarty, zgłodniały i wynę- 
dzniału i dopiero litość ludzka musiała bie- 
daka tego od granicy do jego miejsca ro- 
dzinnego ekspedyować. 


Tyle co do robotników czasowych, 
czyli sezonowych. 


Co się zaś tyczy zamorskich emigran- 
tów, to nie chcę wdawać się w szczegółowe 
krzywdy i wyzyski i tylko na jedno pragnę 
zwrócić uwagę. Jeśli robotnik wybierający 
się do Ameryki ma kartę okrętową do miej- 
sca portowego Ameryki, to musi za granicą 
pruską w Mysłowicach poddać się Kontroli 
sanitarnej w urzędzie tzw. »Controllstation«. 
Tam go badają i ewentualnie wystawiają mu 
świadectwo zdrowia, a to dla tego, bo wła- 
dze amerykańskie wydały już przed kilkoma 
laty ostre rozporządzenia, że jeśliby która- 
kolwiek kompania okrętowa sprowadziła do 
Ameryki robotnika, którego tamtejsze tj. 
amerykańskie władze uznają za niezdrowego, 
to władze odmawiają temu  robotnikowi 
wstępu do kraju, nie pozwalają mu wylądo- 
wać, wracają do Europy, a odnośna 
kompania okrętowa, która go przywiozła, 
musi go napowrót bezpłatnie i za darmo do 
Europy przewieźć. 


Otóż Niemcy, ażeby kompanij swych 
okrętowych nie narażać na tę przykrość, 
i straty, obserwują pilnie stan zdrowia wy- 
bierających się w drogę robotników i świa- 
dectwa zdrowia przez swe organa wystawia- 
ją bardzo dokładnie. Ale jakże się wielo- 
krotnie dzieje z temi świadectwami? Otóż 
tak: Jeżeli który robotnik ma kartę okrę- 
tową na porty niemieckie tj. na Bremę albo 
Hamburg, to zawsze dostanie świadectwo 
zdrowia, chociażby nawet był ułomny i cier- 
piący, i może spokojnie jechać od granicy 
do portu, a stamtąd do Ameryki. 


Ale jeżeli zgłosi się w stacyi kontrol- 
nej robotnik, chociaż tęgi jak olbrzym, i Bóg 
wie jak zdrów i silny, a ma kartę okrętową 
pełną lub kartę zadatkowaną na linie nie 
. niemieckie, np. na okręty niderlandzkie, bel- 
gijskie, a więc na drogę do Ameryki via Rot- 
terdam lub Antwerpię, to robotnik taki 
w stacyi kontrolnej za granicą, Świadectwa 
zdrowia z pewnością nie dostanie. Pyta się ów 
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robotnik — dlaczego nie otrzymuję certyfi- 
katu zdrowia — przecież ja jestem zdrowym 
i nigdy nie chorowałem. A wówczas przys 
chodzi do niego jakiś agent, służący lub wo- 
Źny lub inna osobistość i na ucho mu po- 
wiada: Kupiłeś kartę na Rotterdam, to źle, 
tam cię nie puszczą, jeśli chcesz jechać to 
zakup kartę przewozową na niemiecki okręt. 
Cóż więc ma poczciwy robotnik uczynić ? 
Jeżeli ma pieniądze, skoro się już му» 
brał w drogę i gdy może oczekuje go już 
ktoś znajomy w Ameryce, albo stosunki się 
tak ułożyły, że nie może więcej do domu 
wracać, godzi się z losem, porzuca nabytą 
na hollenderskie okręty kartę i kupuje kar- 
tę przewozową na okcęt | niemie- 
cki. I wtedy ten sam urzędnik, który ro- 
botnikowi z kartą holłenderską napisał Świa- 
dectwo, że jest chory i do jazdy okrętem 
niezdolny, temuż samemu robotnikowi z kar- 
tą niemiecką okrcentową pisze, świadectwo, 
że jest zdrów i zdolny do;pracy i do drogi. 


To jest wyzysk prawdziwie bezprawny 
oszukańczy, który cierpiany być nie może 
і niepowinien. Bo rozumię bardzo tę okoli- 
czność, że każde okrętowe przedsiębiorstwo 
i towarzystwo stara się, aby zyskać jak паї- 
więcej klientów, względnie podróżnych, ale 
żeby kontrolne, sanitarne władze coś podo- 
bnego, o czem wspominałem, czyniły i to 
z takim cynizmem, jak to wielokrot „ie dzie: 
je się w Mysłowicach, to jest okropne 
i wprost oburzające. 


A tak samo jak w Mysłowicach, dzieje 
się i w Raciborzu, stacyi pruskiej za Bogu- 
minem. 


Zdarzało się bowiem wielokrotnie, że 
niektórzy robotnicy, których nie chciano pu- 
ścić z Mysłowic do Hamburga, wracali z My- 
słowie do Oświęcimia a stąd udawali się 
przez Bogumiń na Raciborz do Niemiec. Tam 
głosili się сі robotniey do sanitarnej stacyi 
koatrolnej, a tam powtarzała się taka sama 
jak w Mysłowicach bistorya, nie dostają го- 
botnicy owi świadectwa zdrowia, jeżeli mają 
karty okrętowe na Niderlandy, jeżeli jednak 
mają karty na niemieckie do Bremy lub 
Hamburga okręta, to zaraz dostają świa- 
dectwo zdrowia. 


Otóż stan ten jest nad wyraz niespra- 
wiedliwy, przykry i bolesny. A ną to nikt 
jeszcze dotychczas nie szukał odporu i nie 
starał się zaradzić temu. Otóż pytam się, 
czy wogóle obywatel austryacki za granicą 
ma być bez żaduej opieki ? 


Czy nie ma na to ratunka ? 
Czy się godzi, żeby obywatel austrya- 
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cki był wołny іак"ріак і za рхапіса wyjęty 
z pod prawa ? 


Przecież każdy obywatel ze stanowiska 
prawa publicznego i międzynarodowego nosi 
w sobie i ze swą osobą wszystkie prawa 
1 wszystkie obowiązki swego państwa, gdy 
się wydala z jego granic. 


On jest odpowiedzialny pod względem 
cywilnym i karnym przed swojem ; państwem 
właściwem i wedle praw tegoż państwa, — 
odpowiedzialnym za wszystko, co robi za gra- 
nicami tegoż państwa. Za to państwo, każde 
winno otaczać obywatela swego za і granicą 
wielką opieką. 

Tak się dzieje w rzeczywistości w ka- 
żdem innem państwie, 


(Р. Stojałowski. Tylko nie w Au- 
stryj), 


Tak jest tylko nie u nas. 


„Wiemy, eo to znaczy i z jaką dumą po- 
wiada Anglik, że jest obywatelem Wielkiej 
Brytanii albo Niemiec, z jaką dumą głosi 
I powiada, że jest obywatelem rzeszy uiemie- 
ckiej „ein Reichsdeutscher.* 


То nie jest zwykła bezmyślna prze- 
a, to jest istotna i poważna  рга- 
Wda. 


Czuje za sobą i ku swej obronie oby- 
watel taki kilkaset tysięcy bagnetów, które 
Są gotowe bronić i chromć go i pomścić ka- 
żdą krzywdę, którąby za granicą bezprawnie 
mu wyrządżono. 


Ujmując się słusznie za swoim podda- 
hym i obywatelem, choćby najuboższym, je- 
żeli doznał krzywdy za granicą, 4 wysyła An- 
glią do krajów dalekich zbrojne okręty i żą- 
da satysfakcyi. 


Gdy Niemcowi nastąpi kto na nogę 
w Afryce iżspadnie ; mu wskutek wrogiego 
napadu choćby myca z głowy, zaraz wysyła 
Państwo niemieckie swoje okręty i wojsko 
przeciw krzywdzicielom, a paląc i mordując 
mści krzywdę swych obywateli. 


Tylko u nas w Austryi nikt się za o- 
bywatelami ze granicą, za wychodźcami zarob- 
owymi, nie ujmuje. ; 


. Wprawdzie możnaby zapytać oraz ро- 
wiedzieć: mamy przecież konsulów i repre- 
zentacyę Państwa za granicą, czemuż te nie 
bronią robotników ? 


Prawda, że mamy, — ale nasi panowie 
konsulowie w Państwie niemieckiem są to 
ludzie, którzy zwykle wcale nie władają języ- 


2919 


botnicy do nich się odnoszą, a oni sami nie- 
chętnie mieszają się w te sprawy robo- 
tnicze. 


Mamy wprawdzie także konsulów Pola- 
ków w służbie dyplomatycznej a między ni- 
mi wielu nawet bardzo zdolnych ludzi. Je- 
żeli się weźmie szematvzm urzędowy do rę- 
ki, można się przekonać, ile tam mamy na- 
zwisk polskich w służbie konsularnej. 


Ale gdzież są, gdzie urzędują ci kon- 
sulowie Polacy ? 


Oto — w Ameryce, w Chile, w Brazy- 
її, Tunisie, Algierze, Dahomeju, w Turcyi, 
Persyi, Rumunii, albo wreszcie w Serbii, — 
a więc tam, gdzie robotnika polskieg» nie ma 
i gdzie im języka polskiego nie trzeba. Ale 
tam, gdzieby kousulów Polaków właśnie po- 
trzebowano, tam gdzie jak w Niemcze.h mie- 
liby bogate i wdzięczne pole działania, tam 
ich nie ma. 

A nie stara się Rząd nawet o to, aby 
w państwie niemieckiem przy naszych пів- 
mieckich konsulatach ustanowić choćby pod- 
urzędnika, umiejącego po polsku. 


Poddani zatem nasi, krajowcy i wło- 
ścianie z Galicyi są zdani na łaskę i nieła- 
skę sąsiedniego,. nam nieżyczłiwego, obcego 
państwa i nie mają za granicą żadnej, 
opieki własnego państwa. 

Przykre to i bolesne nad wyraz, że 
właśnie Austrya tak mało daje opieki pod- 
danym.swym za granicą, — ta właśnie Au- 
strya, wobec której mamy pewne obowiązki 
wdzięczności i sympatyi, jako państwa jedy- 
nego, które narodowość naszą szanaje i gdzie 
możemy na zasadzie ustaw do pewnego Sto- 
pnia rozwijać swobodnie nasze narodowe 
prawa i właściwości. 


Wspominam dlatego o tym fakcie smu- 
tnym, bo nadal tak być nie może, jak dotąd 
jest i bywało. 


Nadal nie może nasza Monarchia, jako 
wolne państwo, dopuścić, żeby właśnie jego 
obywatele, robotnicy i poddani byli w ten 
sposób na łaskę i niełaskę obcych państw 
i to wrogich sąsiadów pozostawieni. 

Powaga państwa ścierpieć tego nie po- 
winna, 


(Brama). 


W tym względzie żadnych życzeń tutaj 
nie podnoszę, bo wiem, że Wysoki Sejm mi- 
mo najlepszych chęci w kwestyj w mowie 
będącej nie może złemu zaradzić. 


Przekonany jestem, że i może z bie- 


kiem polskim i dlatego bardzo niechętnie го- |giem czasu inaczej i lepiej będzie, gdyż się 
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pomału na to zanosi. Wiadomo, że obecnie 
w „Wiedniu stara się rząd i rada państwa, 
aby zaprowadzono, względnie uchwalono ogól- 
ną ustawę, celem ochrony emigrantów, czy to 
stałych czy też na krótki czas za zarobkiem 
wyjeżdżających. 

Atoli, jak w ogóle wszystkie ustawy 
ważniejsze, tak też i ustawa emigracyjna nie 
prędko przyjdzie do skutku, a to z tego po- 
wodu, że kwestya opieki nad poddanymi za 
granicą jest kwestyą potęgi państwa, oraz 
Że stosunki parlamentarne w Wiedniu są nie 
bardzo przyjemne i poczesne, — a to z wia- 
domych i różnych powodów. 

Opóżni również ustawę emigracyjną — 
znana u nas i zawsze nieszczęsna kollizya i 
fatalny antagonizm, dotyczący kompetencyi 
rozmaitych władz i ministerstw odnośnie do 
wszelkich spraw ważnych. 


I tak w sprawie odnoszącej się do emi- 
gracyi g jest kompetentne  przedewszystkiem 
Ministerstwo dla spraw zagranicznych, jako 
władza nad konsulami i posłami za gra- 
nicą. 

O ile się z emigracyą łączy morska, 


przewozowa żegluga, kompetentnem jest мі! 


nisterstwo handlu. 


O ile zaś w  kwestyę emigracyjną 
wchodzą sprawy, odnoszące się do agentów 
i do przestrzegania przepisów co do bez- 
pieczeństwa i swobodnego ruchu emigrantów 
to znowu wysuwa Się kompetencya Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych i Ministerstwa 
wojny. 

Więc aż 4 władze radzić muszą nad 
ustawą o ochronie emigracyi. 


Wiemy jak trudno, żeby ustawa рггу- 
szła do skutku tam, gdzie to jest zależue od 
jednego tylko Ministerstwa, a eóż dopiero 
tam, gdzie wszystkie 4 wspomniane  Міпі- 
sterstwa muszą się zgodzić natjedno, bo 
inaczej ustawa nie przyjdzie do skutku. 


Przedstawiwszy rzecz całą, nie sta- 
wiam tu żadnego wniosku, ani specyalnego 
żądania i podnoszę te przezemnie przyto- 
czone wszystkie okoliczności nie dla bezo- 
wocnej krytyki, ałe dlatego, aby wiedział 
świat i by u Rządu wiedziano, jakie to 
krzywdy dzieją się tym nieszczęśliwym /bra- 
ciom i rodakom naszym, którzy muszą wła- 
sny kraj opuścić, aby szukać zarobku, 
pracy i chleba zagranicą. 


Chciałbym, aby te słowa moje istotnie 
dosięgły do Wiednia, gdzie rząd mógłby się 
zająć przynajmniej o tyle losami naszych za 
granicą pracujących ludzi, żeby dano wska- 
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zówki konsulom, co do obowiązku i sposobu 
opieki nad emigrantami, lub Żeby do nie- 
których konsulatów w /państwie niemieckiem 
przynajmniej zamianowano Polaków i to 
głównie tam, gdzie urzędnicy ci dla opieki 
nad wychodźcami będą potrzebni. 


BRT Chciałbym też, żeby te moje słowa 
były zachętą dla rad powiatowych, gdzie 
jeszcze nie istnieją biura pracy, aby biura 
takie spiesznie zakładały, oraz aby jak naj- 
przychylniej zabrały się do roztaczanią opie- 
ki nad ludem pracującym. 


Kosztą biur takich przy radach po- 
wiatowych są: zwykle niewielkie, ani też 
pracy zbyt wielkiej nie*ma. 


A faktem jest, że dla człowieka w po- 
wiecie, który chce dla zarobku emigrować, 
ważną jest bardzo rzeczą, jeżeli u władzy 
zaufania godnej, takiej, którą i powiat i 
wyższa instancya krajowa otaczają zaufa- 
niem, może zasięgnąć odpowiedniej i bez- 
płatnej informacyi co do wszystkiego, co mu 
do wiedzenia jest potrzebne, czy to co do 
kraju, do którego chce emigrować, czy co 
A drogi со do zarobku, cen, opieki 
it 


W tym względzie mogłyby zresztą dzia- 
łać nawet i powiaty mie posiadające biur 
pracy. 


Ja sądzę, Że biura pracy rychło się 
rozrosną i będą prawdziwą ochroną dla 
ludności, pracującej za granicami kraju. 


Nie posunę się zaiste za daleko, jeżeli 
równocześnie zaapeluję do dobrych chęci 
Wys. Rządu i Wydziału krajowego, żeby 
pod względem opieki nad emigrantami uczy- 
niono co możebne, a co się ząraz da zrobić 
i bez ustawy, np. aby pomnożono siły poli- 
cyjne w Oświęcimiu i zaprowadzono tam 
posterunek żandarmeryi. 


Dopóki nie będziemy mieli ustawy e- 
migracyjnej, któraby utworzyła specyalne 
urzędy opiekuńcze emigracyjne i osobnych 
komisarzy emigracyjnych na wzór ustawy 
włoskiej, to niech nam będzie wolno prosić 
aby przynajmniej na wzór węgierski usta- 
nowiono komisarzy emigracyjnych w oso- 
bach księży i katechetów, w osobach dusz- 
pasterzy, którzy byliby skłonni poświęcić się 
tej ważnej i pożytecznej misyi, a którychby 
corocznie na koszt kraju, czy c. k. Rządu, 
wysyłano do owych ognisk robotniczych, 
gdzie się ludność emigracyjna przeważnie 
skupia. 


Duchowni ci misyonarze nietylkoby ja- 
ko duszpasterze czynności religijno-duchow- 
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he sprawiali, ale zarazem informowaliby 

Та) o potrzebach, stosunkach i о powodze- 
Biu tych naszych zarobkujących ludzi, o wa- 
Tunkach w jakich żyją i pracują. 


4 W tym względzie byliby owi missy0- 

arze do „pewnego stopnia pośrednikami 
Między krajem a ogniskami pracujących ro- 
botników. 


„Na Węgrzech istnieje już taka instytu- 
Cya i znakomicie się dotychczas — z pożyt- 
„em dla kraju rodzimego i dla samych ro- 
botników — rozwija. 


„_ Pierwszym takim missyonarzem wę- 
gierskim na emigracyi był pewien zacny 
KSiądz, który sam dobrowolnie poszedł za 
tobotnikami węgierskimi do Niemiec i do 
„merykii był kaznodzieją, kapłanem i nauczy- 

em wędrownym w tej okolicy, gdzie się 
Udność węgierska znajdowała. 


| Оп to działał, wspierany przez rząd 
Węgierski, najprzód jako duszpasterz, a po- 
In zaczął po obywatelsku składać swemu 
надої relacye о sprawach węgierskich ro- 
otników, tak, że rząd miał nad tymi emi- 
Ślantami swymi zawsze ewidencyę i mógł 
opieką otoczyć każdego czasu. 
, U nas też do tego jak najrychlej przyjść 
Powinno. 


Sake Jestem przekonany, że znalazłoby się 
У 56 zacnych, pełnych poświęcenia i ofiar- 
ych księży, którzyby się tej misyi podjęli, 
śdyby ich rząd lub kraj poparli, 


(P. ks. Stojałowski. Ja wątpię!) 


„A a zaskarbiliby sobie prawdziwą i dozgon- 
- wdzięczność ludności pracującej, która 
Czególniej w większych ogniskach pracy 
skni zą nauką i pociechą religijną, jakiej 
Między innowiercami nie posiada. 


i Przekonałem się o tem i w Niemczech 
Zagranicą Niemiec u licznych gromad ro- 
zo iczych. Na zapytanie moje do naszych 
i otników wystosowane jak im się wiedzie, 
Czy zadowoleni z pracy, odpowiadali mi, 
byliby ze swego losu zadowoleni, ale bar- 
A im przykro, że są między samymi lute- 
Nami, a tylko raz na 2 lub 3 miesiące 
Przyjeżdża do nich ksiądz władający trochę 
Językiem polskim i ten z nimi nauki reli- 
ędue i nabożeństwo odprawia. Trzeba zwa- 
"УС, jak ważnym czynnikiem jest religia i 
Pociecha religijna dla naszych pracujących 
granicą ludzi. Sam się przekonałem, a 
по że szanowny kierownik krajowego 
Ura pracy, który zwiedził ważniejsze ogni- 


a . я т 
nał naszych emigrantów za granicą, przeko- 
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nasza ludność pracująca za granicą pod 
względem moralności zażywa jak najlepszej 
sławy i bywa stawiana za wzór innym robo- 
tnikom. Otóż jeżeli się zważy, że ta ludność 
tęskni za nauką i pociechą religijną, to nie 
należy jej tej pociechy vdmawiać, lecz na- 
leży poświęcić kilkaset lub kilka tysięcy ko- 
ron, aby do niej posłać wędrujących dusz- 
pasterzy i katechetów. 

Sądzę, że pieniężnych środków na ten 
cel nie powinien odmówić ani rząd, ani kraj, 
bo to obowiązek religijny, publiczny i kultu- 
ralny. 

Kończę moje przewówienie z tym go- 
rącym apelem do Wys. Rządu i Wydziału 
krajowego, aby jak dotychczas tak i nadal 
raczyli się gorliwie zajmować losem pracują= 
cych za granicą rodaków, oraz naszemi biu- 
rami pracy, aby w przyszłości jeszcze gorli- 
wiej i jeszcze goręcej się niemi zajmowali 
i mie szczędzili tych wszystkich Środków, 
które mogą służyć szybko i skutecznie do 
tego, żeby dać opiekę pracującej naszej e- 
migrującej ludności nietylko w kraju ale i 
za granicą, aby umożliwić, żeby ten nasz ro- 
botnik za granicą nie tracił odwagi i pewno- 
Ści siebie, żeby przekroczywszy słupy grani- 
czne nie zastraszał się wrogiem postępowa- 
niem niesumiennych władz zagranicznych, 
czuł opiekę kraju swego nad sobą i żeby 
w ten sposób moralnie zmusić pracujący lud 
nasz do wdzięczności i przywiązania do kraju, 
który go ciągłą opieką otacza. 

Kraj w ten sposób spełni Święty swój 
obowiązek, zaskarbi sobie wdzięczność ludu 
i udowodni faktem tę prawdę, którą tak pię- 
knie przed кіїки dniami w tej Wysokiej 
Izbie wypowiedział p. Górski, że lud nasz 
pracujący, nietylko słowem, ale i czynem 
rzeczywiście i skutecznie kochamy. 


(Bramo). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? i 
P. Huryk. Proszu o hołos. 


Marszałek. Р: Huryk ma głos. 


Р. Huryk. Wysokyj Sojme l 


Kołyby znajszow sia takyj recznyk ro- 
bitnykiw i wysłuchaw besid pocztennoho po- 
sła Łazarskoho a takoż pocztenaoho otca 
Wegsolińskoho i ti zachwaluwania robitnykiw 
i ti broźby, z jakimy widnosiat sia do pra- 
codawciw zahranycznych, to perestraszywby 
sia tak, szezo z pewnostejuby sia baw poza 
swoji worota wyjty. Ja je wdiacznyj posłowy 


Się także o tem, Że dzięki religijności i Łazarskomu, szczo nyńka w tak kraśnij obo- 
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roni stanuw za tym narodom, za tym robi- 
tnykon., kotryj jest wyzyskiwanyj w krajach 
nimeckych i w Ameryci — ałe ja sia dywu- 
ju, czomu toj pan posoł Łazasskyj пе wydiw 
robitnyka toho tody, koły win pered 15 li- 
tmy u nas za 15 abo 20 krejcariw ciłyj дей 
robyw і tut ne poszanowano żjeho lipsze, jak 
tam, hde win:3 marki, "або nawit 2 dolary 
denno oderżuje ? 


Hde buw pan Łazarskyj tody, koły pa- 
ribok za 24 gułdeniw і za mizernych kilka 
korciw ordynaryi buw nicz i deń w skarbi 
u włastytela Р 


Czomu Соду ne pokłykaw sia jak nyni 
p. Łazarskyj na Обгу, szczoby sia zastosu- 
waty do ich prymiru, czomu tody ne zaża- 
daw komisara, żandarmiw i świasz: zeunykiw, 
kotriby sia poświatyły tij дагисі, szczoby 
sia robitnyk spiszyw i tam ne дамам sia 
oszukuwaty ? 


Ałe moi Panowe! podywit sia i pori- 
wnajte nyniszni besidy pp. Łazarskono i We- 
solińskoho z tym, szczo pered kilkoma dnia- 
my howoryw p. Stapińskyj. Р. Stapińskyj 
skazaw, szczo lude. kotri wychodiat na za- 
robok do Nimeczczyny i Ameryky prynosiat 
zwidtam hroszi i zakupujut tutky grunta, 
otże ich zarobok buw dobryj. A pytaju Sia 
kilko го) czołowik zarablaw, Коїу tut pra- 
ciuwaw ? 


Prawda, szczo robiat tiażko, ałe pry- 
najmij maje hroszi. 

Ja nawedu fakt, jakyj zajszow w na- 
szim seli seho roku. 


Naszi robitnyky ne czerez biura pose- 
rednyctwa praci, ałe sami pijszły do Nimciw 
i za piat” misiaciw wernuły, prynosiaczy ро 
120 guldeniw, de u nas potrebaby 4 lita, 
aby takii hroszi zarobyty, pouberałyś w do- 
bru odiż, perezymujut, broszy używajut na 
spłatu dowhiw, a z wesnoju znowu pijdut do 
roboty. 

Zastraszuwaty robituyka, tak, aby sia 
ne ruszaw, i (Ко do sei zemłi buw jak ne- 
wilnyk prywiazanyj, ne je па mistcy take 
howoryty. 


U nas je naroda bohato, zemli mało, 
fabryk mało — narod potrebuje szukaty 
sobi praci i chliba, a wy choczete zahorodyty 
jemu dorohu biuramy i komisaramy. 


(Zaprzeczenia). 


- То je zastraszuwanie naroda, ałe mymo 
toho, szezo tam w Nimcach je takyj wyzysk 
nasz selanyn wertaje z widtam bohatyj, pry- 
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P. Stojałowski. Proszę 0 głos. 
Marszalek. P. Stojałowski ma głos. 


Р. Stojalowski. Nie byłbym zabierał 
głosu po wymownych słowach pp. ks. Weso- 
lińskiego i dr. Łazarskiego, któremu jestem 
niezmiernie wdzięczny, że tak dosadnie przed- 
stawił wyzysk praktykowany przez agentów 
Żydów i Prusaków na naszych włościanach, 
— ieżeli jednak chcę kilka słów dorzucić 
do tak Świetnej дузкивуї, to tyłko aby uspo= 
koić p. Huryka stwierdzeniem, że w całej 
dyskusyi nie padło ani jedno słowo o wstrzy- 
maniu wychodźtwa na roboty. 


Owszem, biura pośrednictwa pracy mają 
ułatwiać tę wędrówkę i brać emigrantów 
w opiekę w tej chwili, kiedy narażeni są na 
to, że ich agenci obskoczą jak gawrony 
i starają się oszukać. 


Mówię to, bo patrzałem własnemi oczy- 
ma na takie sceny, o jakich wspominał p. 
Łazarski, trzej agenci obedrą chłopa zanim 
jeszcze przekroczy granicę pruską — a zdaje 
mi się, że p. Huryk nie życzy sobie, ażeby 
czy to ruski czy polski chłop tych kilka 
groszy, które wziął z sobą na drogę, oddał 
żydowskiemu albo pruskiemu ajentowi. Przy 
dyskusyi o parcelacyach podnoszono korzyści 
jakie ma lud, że stamtąd przychodzi z gro- 
szem i kupuje ziemię, chcemy więc tylko, 
ażeby tutaj grosza nie tracić, dając tym pi- 
jawkom te, co im się weale nie należy. 


Stwierdzam to i proszę szan. p. Hury- 
ka nie robić zarzutów biurom pośrednictwa 
pracy. Skoro sami Rusini uznali, że osobne 
takie biuro jest im potrzebne w Now. Be- 
runiu, to moglibyśmy tym samym zarzutem 
odpowiedzieć, że to jest wstrzymanie ruskiego 
chłopa od wędrówki na roboty. 


Jak biuro w N. Beruniu nie dąży do 
wstrzymania — nie chcę powiedzieć, że nie 
dąży do konkurencji, tak i nasze biura po- 
wiatowe dążą tylko do tego, ażeby naszego 
robotnika, gdy z kraju wychodzi i gdy się 
na obczyźnie znajduje, ochronić przed wy- 
zyskiem. 


Nie przeczę, że prawdą jest, co powie- 
dział p. Huryk, że w krótkim ezasie chłop 
stamtąd 100 guld. przywiezie, ale ja znam 
wypadki przeciwne. A raz zdarzyli mi się 
trzej Rusini, którzy przyszli do Białej z Prus 
piechotą o głodzie i chłodzie i opowiadali, 
że tak ich Prusaki oszukali, że nie mają 
o czem wrócić do demu, więc ja, chociaż to 
byli Rusini, musiałem nimi się zająć i wysłać 
ich do wschodniej Galicyi. Otóż Prusaki je- 


nosyt hroszi, а u nas tilko biduje i myczo|dnemu dadzą zarobić, у ale „wielu, oszukają 


ре ma. Ja skinczyw. 


i przedtem trzeba naszego emigranta bronić, 


1 
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Członek Wydziału kraj p Dąmbski 
Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
kraj. p. Dąmbsti. 

Członek Wydziału krajowego p. Bąmb- 
ski. Wysoka Izbo ! 


Przebieg dyskusyi był tego rodzaju, że 
właściwie koniecznej potrzeby przemawiania 
dla członka Wydziału krajowego, nie było. 
Sprawozdanie Wydziału krajowego i oparte 
na niem sprawozdanie komisyi, nie spotkało 
się z krytyką; owszem w tenorze przemó- 
wień wszystkich mowców, prócz p. Huryka, 
zdawało mi się, brzmiała zgoda na dotych- 
czasowy sposób przeprowadzenia i rozwijania 
tych agend w Wydziale krajowym. Jeżeli mi- 
mo to zabrałem głos, to dlatego, że tak jak 
Sejm, trutynując sprawozdania Wydziału 
i komisyi ma nieraz potrzebę i obowiązek ze 
swej strony zwrócić na pewne rzeczy uwagę, 
albo wyrazić życzenia, tak nieraz i Wydział 
kraj. wobec Sejmu jest w tem położeniu, 
Że chciałby ze swej strony wyrazić pewne 
wskazówki i życzenia, I ja korzystając z tego 
momentu prosiłem 0 głos, chcąc parę uwag 
wypowiedzieć, 


Dotychczasowy rozwój instytucyi biur 
pośrednictwa pracy, który trwał bardzo krót- 
ko jak Parom wiadomo, jest istotnie zale- 
dwie początkiem tej pracy. I ja łudziłbym 
siebie i łudziłbym Panów, gdybym twierdził, 
że w tym zakresie praca Wydziału krajowe- 
go i rad powiatowych osiągnęła już wiele. 

Nie, nie osiągnęło się wiele; osiągnęło 
się jedno, t. j. że i Wydział kraj. i jego 
biura, i może Rady powiatowe nabrały trochę 


wiadomości, doświadczenia, zebrały trochę 
spostrzeżeń, tak że możemy dziś łatwiej 
oryentować się w zakresie tego zadania 


i pracę dalej a pewniej prowadzić. 


1 z tych doświadczeń jakie dotąd poro- 
biłem muszę na jedno  przedewszystkiem 
zwrócić uwagę W. Izby, a W. Izby dlatego, 
że w niej zasiada większość marszałków Rad 
powiatowych, którzy jako kierownicy powia- 
tów i biur powiatowych, mają współdziałać 
z Wydziałem krajowym, a te doświadczenia 
1 spostrzeżenia, jakie porobił Wydział kraj. 
за, zdaje mi się dla przyszłego rozwoju ca- 
łej tej sprawy rzeczą pierwszorzędnej wonio- 
słości. 


Biura pośrednictwa pracy są pojęte 
przez Wydział krajowy, i sądzę inaczej po- 
jęte być nie mogą, jako instytucye. o zadaniu 
Socyalnem, społecznem, mające na celu opie- 
kę nad robotnikiem i to jest punkt widzenia, 
z którego ja chciałbym, ażeby i Wydział 
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kraj. i Wydziały powiatowe na tę rzecz pa- 
trzały. Gdybyśmy tę rzecz zredukowali czy 
skierowali na proste agentury chociażby bar- 
dzo żywotne i bardzo ruchliwe, ale mające 
tylko charakter wykonywania handlowej stro- 
ny pośrednictwa, to mojem zdaniem spaczy- 
my rzecz i zadania nie spełnimy. A ponie- 
waż właśnie z tego punktu widzenia na zada- 
nie i przyszły rozwój tej instytucyi się pa- 
trzę, nie mogę nie podnieść, że są obawy 
niedostatecznego zrozumienia tego momentu 
i przedtem muszę ostrzedz. 


Biura powiatowe znalazły się tej wiosny 
w położeniu bardzo ciężkiem. Pracodawey 
i Izby robotnicze niemieckie werbują robot- 
nika w listopadzie i grudniu na przyszły rok. 
Organizacya biur naszych rozwinęła się do- 
piero w pierwszych miesiącach roku i biura 
spotkały się ze znaczna ilością zgłoszeń od 
robotników a nie miały zamówień ze 
strony pracodawców. To był moment nie- 
wątpliwie bardzo przykry, że instytucye po- 
średnictwa pracy nie mogły zaraz w pierw- 
szej chwili swemu zadaniu sprostać. Wte- 
dy spostrzedz można było pewien niepo- 
kój, nerwowość, pewne rozwijanie akcyi agi- 
tacyjnej ze strony kierowników biur, które 
oznaczało niewątpliwie dobrą chęć w kierun- 
ku rozwinięcia agend biura, które jednak, 
jak dotarłem do rdzenia rzeczy, miało w du- 
żej mierze chęć wykazania jak najprędzej, 
że biuro jesć czynne i że może wykazać do- 
chody. 


I to proszę panów wziąć na uwagę, że 
gdyby chęć wykazania dochodów biura sta- 
ła się momentem kierowniczym dla kiero- 
wników biur powiatowych, to byłoby to rze- 
czą, któraby tę instytucyę najzupełniej spa- 
czyła. Dlatego zwracam na to uwagę i dołą- 
czam równocześnie do niej gorący apel do 
wszystkich raarszałków Rad powiatowych, 
którzy tym biurom przewodniczą, ażeby ze- 
chcieli szczególnie w pierwszych czasach roz- 
woju tych instytucyi poświęcić tym biurom 
czyto sami, czyto za pośrednictwem specyal- 
nych delegatów do kierownictwa biur, dużą 
sumę pracy i czujności, bo instytucye te te- 
go niewątpliwie potrzebują, 


Ja miałem sposobność zetknąć się ze 
wszystkimi kierownikami, przyjętymi do biur 
powiatowych pracy i przez dwa dni w ciągu 
kilkunastu godzin przejść z nimi cały zakres 
tych spraw, które się łączą z przeprowadze- 
niem pośrednictwa pracy i z pociechą mo- 
ве skonstatować, że wybór tych ludzi jest 
dobry. Są między nimi ludzie zdolni i gorą- 
co dla rzeczy usposobieni, mający dobre 
chęci i dobrą wolę, ale z drugiej strony za- 
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pominać nie można, że ci ludzie potrzebują 
koniecznie bardzo dokładnego i pilnego kie- 
rownictwa i kierunku, które biuro krajowe 
jako oddalone z trudnością tylko w tej mie- 
rze dać będzie mogło, jak to mogą dać po- 
wiaty. I dlatego ingerencya marszałków po- 
wiatowych i Wydziałów powiatowych i czuj- 
ność nad biurami z ich strony jest konie- 
czna. 


Na jednym z poprzednich posiedzeń sej- 
mu, spodkałem się z zarzutem p. Stapińskie- 
go, że biura powiatowe rozwijają się w ten 
sposób, że kierownik biura oddaje robotni- 
ków agentowi prywatnemu. Przyznaję, że fakt 
taki zaszedł. Fakt ten jest właśnie objawem 
tej pewnej niewłaściwości, która się wkradła 
do niektórych biur, a która była tylko spo- 
wodowana chęcią kierownika biura wykaza- 
nia koniecznie dokonanych aktów pośredni- 
ctwa i stąd uzyskanych dochodów. 


Fakt ten jednak, pomimo, że był zu- 
pełnie odosobniony i wyjątkowy, nie uszedł 
uwagi Wydziału krajowego i został ze strony 
biura krajowego jak najenergiczniej repro- 
bowany i zakazany. Stojąc na tem stanowi- 
sku, że biura pracy mają być instytucyami 
opiekuńczemi dla robotników, nie mogę ich 
wartości osądzić 
aktów pośrednictwa, lecz raczej według ja- 
kości tychże. Jabym chciał w każdym akcie 
pośrednictwa znaleść zapewnienie, że ten 
akt da robotnikowi istotnie dobre, możliwie 
najlepsze warunki pracy, jakie mu dać może. 
Pragpąłbym, żeby między biurem powiato- 
wem, a robotnikami z okręgu tego biura 
wytworzył się bliski i przyjacielski stosunek, 
a wtedy dopiero mojem zdaniem ta instytu- 
cya stanie się prawdziwie żywotną. Jest to 
droga jedynie prowadząca do tego, żeby na- 
sza działalność, niestety bardzo ograniczona, 
bo nie możemy nic poradzić na niesprawie- 
dliwość ustawodawstwa niemieckiego i ten 
brutalny jego przepis, pozwalający na wyda- 
lenie robotnika pod pozorem, że jest uciążli- 
wym obcokrajowcem, wydała pomyślny re- 
zultat. 


Mybyśmy chcieli te stosunki urządzić 
i te biura zorganizować w ten sposób, by 
robotnik idący na robotę przez biura powia- 
towe utrzymywał z tem biurem stosunki, by 
biuro wiedziało, gdzie on poszedł, i jaki był 
tam jego los. 


Ja proszę panów nie zawaham się na- 
wet przed tem, by tam, gdzie skonstatuję, że 
los robotnika będzie zły, że go spotka krzy- 
wda, zarządzić co możliwe by tym praco- 
dawcom, a względnie pośrednikom nasza 
organizacya biur publiczuych pośrednictwa 


według ilości dokonanych 
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pracy nadał nie służyła. Miałem już nawet 
w tym okresie czasu sposobność polecić роз 
wiatowym biurom pracy, by z pewnym ageu- 
tem niemieckim, u którego stwierdziłem 8ро- 
sób nuiewłaściwego i nieuczciwego  розкеро- 
wania w stosunkach z robotnikami, nie w cho- 
dziły więcej w stosunki. Myślę, że to jest 
właśnie droga i sposób, w który biura po- 
wiatowe postępując, istotnie będą mogły na- 
szym robotnikom wychodzącym za granicę 
oddawać przysługi. 


W ogóle jesteśmy w początkach tego 
zadania i musimy mieć cierpliwość i wy” 
trwałość, nie jeden zawód jeszcze nas spotka, 
bo i wpływy agentów są przenośne i uświa- 
domienie ludności jeszcze niedostateczne. My 
mamy w walce z agentami, którzy lu- 
dność wyzyskują, tylko dwa środki, jeden 
materyalnej natury, którego ja nie lekcewa- 
żę, ale któremu nie mogę przyznać decydu- 
jącego - znaczenia t. і. taniość pośrednictwa, 
zniżenie możliwe z naszej strony prowizyi 
i odbieranie w ten sposób agentom wysokich 
dochodów. 


I drugi, ważniejszy i potężniejszy spo- 
sób to jest żeby rodzajem aktów pośredni- 
ctwa, które my będziemy przeprowadzać, dać 
<awsze ludności dowód pełny, że to jest po- 
średnictwo wykonane z punktu widzenia mo- 
źliwie najdalej idącej życzliwości i pieczoła- 
witości o jej losy. I musimy sobie powie- 
dzieć, że to jest podstawa, na której zwycię- 
żyć możemy, tylko tak biuro krajowe, a szcze- 
gólnie biura powiatowe muszą to zrozumieć, 
że zawodami pierwszych i najbliższych lat 
zniechęcać się nie można, muszą zrozumieć, 
że pieniądze w budżetach powiatowych wy- 
dawane na biura praey, chociaż one nie będą 
przez pierwsze lata pokryte i zwrócone opła- 
tami z aktów pośrednictwa, dla przyszłości 
społeczeństwa i podniesienia ekonomicznego 
robotnika w kraju nie są wydatkiem zmarno- 
wanym, muszą umieć być w spełnianiu i ro- 
zwijaniu swego zadania cierpliwe. 


(Brawa). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Мак). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnow- 
ski. 


Ponieważ nikt z przemawiających nie 
postawił rezolucyi, więc mógłbym się ograni- 
czyć do tego, aby Szanownym p. Łazarskie- 
mu i p. ks. Wesolińskiemu wyrazić wdzięcz- 
ność za cenne uwagi, które tu poczynili a 
które niewątpliwie będą pożądanym materya- 
łem dla biur pośrednictwa pracy, zwłaszcza 
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zas dla biura krajowego w dalszem prowadze- 
niu tych biór i dalszej ich organizacji. 


I mógłbym się ograniczyć do odparcia 
w kilku słowach zarzutów, jakie tu uczynił 
р, Huryk twierdząc, że biura pośrednictwa 
pracy powstały na to, aby powstrzymać lud 
od emigracyi która jest dla niego tak korzy- 
stną i że w tym kierunku dalej pośrednictwo 
pracy jest prowadzone. 


і Otóż w odpowiedzi szanowneinu mowcy 
1 celem odparcia jego zarzutów zwracam u- 
wagę że 5. 13. ustawy postanawia, ażeby biu- 
ro krajowe wychodźców otoczyło opieką, czy- 
li że nie tylko nie zamierza powstrzymać ich, 
ale owszem zaleca troskliwą opiekę nad ich 
losem w podróży i podczas pobytu za grani- 
cą, z drugiej zaś strony zwracam uwagę na 
to, że ustawa nie mieści w sobie przymusu, 
że do biura pośrednictwa pracy zgłaszają się 
tylko ci, którzy chcą, a gdyby chcącym wyjść 
Za granicę biuro pracy w tem pośredniczyć 
nie chciało, to każdej chwili mogą szukać 
Innego pośrednictwa, lub bez pośrednictwa 
Się obejść, 


. Ja proszę Panów twierdzę stanowczo, 
że nie zaszedł wypadek, aby ktoś któryby 
chciał wyjść z kraju za pracą, przez biuro 
krajowe czy powiatowe był odtego powstrzy- 
mywany. 

„Na skonstatowaniu więc tych faktów 
mógłbym ograniczyć swoje przemówienie jako 
referent, wobec tego, że nie postawiono żad- 
nych wniosków i zgodzono się na przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania Wydziału krajo- 
wego. 

„Czuję się jednak w obowiązku uspra- 
wiedliwić przed Wysoką Izbą, że w tej waż- 
nej sprawie komisya administracyjna nie 
przedkłada żadnej rezolucyi, że ogranicza się 
tylko do wyrażenia swej opinii, swoich my- 
Śli w sprawozdaniu; czyni to zaś dlatego, bo 
zarówno sprawozdanie Wydziału krajowego, 
jak oświadczenie członka Wydziału krajowe- 
80 poczynione podczas dyskusyi w komisyi, 
dają nam zupełną gwarancyę że Wydział 
krajowy kieruje biurami pośrednictwa pracy 
w duchu ustawy i że nie zachodzi Żadna 
wątpliwość, by ze strony Wydziału krajowego 
nie uczyniono wszystkiego, co tylko możliwe 
dla rozwoju należytego tej młodej, rozpoczy- 
nającej życie instytucyi. 


Instytucya ta zaledwie od kilku miesię- 
cy żywot swój poczęła i to co wtym stosun- 
kowo krótkim czasie zdziałać można było, 
to. jak Panowie widzicie ze sprawozdań Wy- 
działu krajowego i komisyi administracyjnej, 
oraz z tego co tu już mówiono, Wydział 
krajowy zdziałał, a jeżeli nie objął swoją 
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akcyą całego poła pracy na jakie wskazuje 
ustawa, to dlatego, że tozpocżęcie pracy na 
wszystkich polach równocześnie mogłoby być 
niekorzystnem dla rzeczy. 


Wydział krajowy, jak sądzę, trzyma się 
tu tej zasady, że rozpoczyna pracę w najwa- 
żniejszych kierunkach, stopniowo.przechodząc 
do coraz dalszych i ja nie wątpię, że w tej 
myśli działając w niedalekiej przyszłości już 
rozszerzy swoją akcyę i na nowe pola. 


Nie wątpię więc, że stosownie do słu- 
sznie tutaj wyrażonego życzenia wglądnie 
w stosunki biura pośrednictwa pracy w Oświę- 
cimiu które ma do spełnienia zadania nie 
tylko lokalno-powiatowe, ale zadania obejmu- 
jące szerszy zakresr miejsko-krajowy, gdyż 
przez Oświęcim przechodzą wszyscy nasi 
robotnicy, którzy emigrują do Niemiec. 


Biuro to rzeczywiście potrzebuje popar- 
cia od Wydziału krajowego i niewątpliwie . 
tego poparcia dozna, tak żeby choć w Części 
mogło spełnić zadanie wyrażone w 5 13. u- 
stawy a mianowicie otoczyć ludność emigru- 
jącą zarówno w drodze jak i w miejscu pra- 
cy о ile możności najtroskliwszą opie- 
ką. 

Są proszę Panów dwa kardynalne wa- 
runki, od których zależy przyszły rozwój biur 
pośrednictwa pracy. 

Pierwszy warunek to o ile możności jak 
najtańsza organizacya biur іо, żeby reprezen- 
tacye nasze powiatowe zrożumieć zechciały, 
że wydatki, jakie biuro za sobą pociąga, nie 
idą w parze z doniosłością zadania, jakie 
biura te mają do spełnienia, że jakiś grosz 
tu wydany chętnie poświęcić należy, żeby 
spełnić jedno z ważniejszych dziś zadań na 
polu społecznem i ekonomicznem. 


То jeden warunek. 

A drugi konieczny, że biura powinny 
spotkać się z silniejszem jak dotychczas po- 
parciem ze strony interesowanych praćodaw- 
ców i pracujących. W tej chwili zwracam 
się specyalnie do pracodawców, bo jak Pa- 
nowie wiecie ze sprawozdania Wydziału kra- 
jowego i ze sprawozdania komisyi, rzeczywi- 
ście zadziwiająco mały jest popyt o pracę, 
jeżeli się zważy, że w kraju naszym rolni- 
czym zaledwie pięć tysięcy kilkaset wolnych 
miejsc ogłoszono dla pracujących. 


Tu zależy na tem, żebyśmy rolnicy 
zmienili w naszych gospodarstwach podstawy 
organizacyi pracy na roli ; żebyśmy tę pracę 
potrafiłi sobie ułożyć i obliczyć (ак, Żeby 
ona była dokonywaną stale, przez kontraktem 
umówionego robotnika, nie zaś przez: dzien- 
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nego najemnika od czasu do czasu w wiel- 
kiej liczbie powoływanego. 


Nawiasem mówiąc jednym z ważniej- 
szych powodów emigracyi robotników za gra- 
nicę jest właśnie to, że tam znajdują zarobek 
stały, zaś w kraju znajdują detychczas tylko 
chwilowy zarobek z przerwami — a na pra- 
cę stałą w ciągu całego roku liczyć nie mo- 
gą. Jeżeli więc praccdawcey nasi potrafią uło- 
żyć stosunki swoje gospodarcze tak, że ze 
zgłoszeniem o zakontraktowanie robotników 
sezonowych wystąpią do biur pośrednictw 
pracy, © ile możności jak najwcześniej przed 
wiosną, to nie ulega wątpliwośli, że ułatwią 
w szerokiej mierze spełnienie zadania biura 
pośrednictwa pracy i umożliwią rozwój in- 
stytueji. 


Jeżeli do tego dojdzie, to pracodawcy 
zapewnią sobie robotnika, a robotnik znalazł- 
Szy pracę sezonową i kontraktową w kraju, 
ile wynagrodzenie za pracę będzie równe 
wynagrodzeniu, jakie dostałby za granicami, 
w kraju pozostanie. 


A nie ma wątpliwości, źe będzie z ko- 
rzyścią dla robotnika, jeżeli to samo zarabia- 
jąc, co zarabia za granicą, uniknie tych wszy- 
stkich złych stron niemoralnych i fizycznych, 
jakie wyjazd i emigracya za sobą dla niego 
pociąga. 

Kończąc, wyrażam przekonanie, że za- 
równo Wydział krajowy jak i nasz rząd kra- 
jowy spełni swoje zadanie i wszystko co do 
niego należy, aby tę młodą organizacyę 
wzmocnić i rozwinąć. 


Ale ja pragnąłbym apelować tu do spo- 
łeczeństwa naszego w tem przekonaniu, że na 
to, aby to tą ustawą powołane do życia pośre- 
dnictwo pracy, rzeczywiście stało się użyte- 
cznem, musi być poparte przez społeczeń- 
stwo; same władze swojemi rozporządzenia- 
mi nie zrobią wszystkiego, muszą natrafiić 
na życzliwe ze wszystkich stron poparcie. 
Wyrażam więc nadzieję, że Towarzystwa rol- 
nicza Wydziały powiatowe, wszystkie insty- 
tucye tę organizacyę nową usilnie poprą. 


Jezeli otoczymy biura pośrednictwa 
pracy życzliwością i z usług ich korzystać 
będziemy, to instytucya ta w niedalekiej już 
przyszłości udowodni, że mieli słuszność ci, 
którzy uważali wprowadzenie jej za ważną 
i wielką potrzebę kraju. 


(Oklaski). 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 


58. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


Następny punkt, a mianowicie sprawo- 
zdanie komisyi gospodarstwa krajowego o kra” 
jowej szkole gospodarstwa, lasowego we Iiwo- 
wie usuwam z porząłku dziennego, a prze” 
chodzę do punktn następnego: 


Głosowanie nad wnioskami  komi- 
syi administracyjnej w sprawie stosunków 
urzędników Rad powiatowych. 


Ponieważ dyskusya nad tym wnioskiem 
została zamkniętą, przeto zarządzam obecnie 
głosowanie nad wnioskiem komisyi, który 
brzmi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Poleca się Wydziałowi kraiowemu ja 
najdokładniejsze zbadanie stosunków dotyczą” 
cych urzędników stale lub czasowo zaję: 
tych w Radach powiatowych, Mianowicie 087 
leży zbadać: 


A) dla każdego 
1895—1905. 


1. Roczny wydatek na płace włącznie 
z dodatkami szczegółowo określonymi. 


powiatu w okresie 


2. Roczny wydatek na zabezpieczenia 
emerytalne. 


8. Stan funduszu emerytalnego 
wzrost od chwili powstania. 


i jego 


4, Ile lat służby uprawnia do poboru 
pełnej emerytury. Pobory wdów i sierót. 


5. Stan personalu urzędniczego i zaszłe 
zmiany (powody zmian). 


B) dla każdego urzędnika : 
1. Tytuł urzędnika. 


2. Wiek, czy żonaty, ile dzieci i w ja- 
kim wieku. 


3. Kwalifikacya, odbyte studya i curri- 
culum vitae. 


4. Те 
stałej. 


5. Płaca i dodatki szczegółowo wymie” 
nione w latach 1895 —1905. 


Wynik badań zestawiony z cyframi bu- 
dżetów powiatowych przedłożonym będzie 
Wysokiemu Sejmowi na jednej z najbliższych 
sesyi sejmowych. W razie niemożności uzy* 
skania odpowiedzi na niektóre pytania, wy- 
jaśni Wydział krajowy dokładnie powody. 


lat służby prowizorycznej i 


Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


Z powodu spóźnionej pory mam zamiar 
posiedzenie zamknąć. 


53. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
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9. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 


tro we czwartek 16. listopada о godzinie krajowego 0 krajowych niższych szkołach 


м rano z następującym porządkiem  dzien- 
ym: 
(czytaj: 

.. 1. Pierwsze czytanie wniosku p. Oleś- 
nckiego o wezwanie с. k. Rządu aby w war- 
statach c. k. peństwowych kolei w Galicyi 
Wschedniej uwzględniono (| uroczyste święta 
Br. kat. obrządku. 

2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie Szczawnica 
Wyżna na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku, wiś- 
hiąku i dereniaku. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


. 8. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego 0 krajowej szkole gospodarstwa 
asowego we Lwowie. 

Sprawozdawca poseł Stadnicki. 


. 4. Sprawozdanie komisyi administracyj- 
nej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia funduszu poży- 
czkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, 
zmiany ustaw budowniczych i ustawy o 
Teprezentacyi powiatowej i w przedmiocie 
ustawy o policyi ogniowej. 

Sprawozdawca poseł Maiss. 
5. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
о przedłożeniu Wydziału krajowego w prze- 
dmiocie zmiany przepisów o dyetach i ko- 
Sztąch podróży w czynnościach urzędowych 
tudzież o petycyi urzędników Wydzału krajo- 
wego o podwyższenie ich poborów. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
6. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego wprze- 
miocie odnowienia królewskiego Zamku na 
Wawelu. 
Sprawozdawca poseł Piniński. 
7. Sprawozdanie komisyi agrarnej o 
sprawozdaniu Wydziałut krajow. w przed- 
miocie operacyj agrarnych. 
Sprawozdawca poseł Łazarski. 


8. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego о krajowej średniej szkole rolniczej 
l folwarku w Czernichowie za rok1904/905. 


Sprawozdawca poseł Vivien. 


(Koniec posiedzenia 0 


rolniezych, 
Sprawozdwca poseł Sękowski. 


10. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
postępie budowy nowych pawilonów i prze- 
obrażeń w kraj. Zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie. 


Sprawozdawca poseł Moysa. 


11. Sprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego о sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności odnoszących się do 
podniesienia mleczarstwa w kraju. 


1 Sprawozdawca poseł Agopsowicz. 


12. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
wej o stanie przemysłowych szkół uzupełnia- 
jących w roku szk. 1903/1904. 


Sprawozdawca poseł Rotter. 


18. Sprawozdanie komisyi bankowej 

o wykonywaniu przez Wydział krajowy 

patronatu nad spółkami oszczędności i poży- 

czek, oraz nad innemi spółkami rolniczemi. 
Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


14. Sprawozdanie komisyi sanitarnej o 
sprawozdaniu Dep. V. Wydziału krajowego. 
Sprawozdawca poseł Mars, 


- 15. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy skrzydła gmachu 
sejmowego na pomieszczenie biur Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdawca poseł Gniewosz. 
16. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gminy m. Dębicy w przed- 
miocie udzielenia tej gminie przez Bank 
krajowy pożyczki komunalnej 214.298 K 
na budowę gmachu gimnazyalnego. 
Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz. 


Zauważam, że na porządku dziennym 
będą te same sprawy, które były na porząd- 
ku dziennym dzisiejszego posiedzenia ponadto 
pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnickiego 
i sprawozdanie komisyi sanitarnej o czyn- 
ności Departamentu V. 


Następne posiedzenie zatem jutro o 
godz. 10. rano. 


Posiedzenie zamykam. 


godzinie 12. w пову). 


58. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


(Zobace str. 2871). 
Р. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


Słusznie powiada p. sprawozdawca 
w swojem sprawozdaniu, że źle się dzieje 
'w społeczeństwie, które nie chce patrzeć 
dalej, aniżeli poza jutro. 


Nie tak dawno jeszcze mówiono a na- 
wet pisano w naszym kraju powszechnie, 
e nie ma u nas kwestyi społecznej, a prze- 
cież przekonaliśmy się niebawem, że kwe- 
stya społeczna stanęła przed nami i to 
w taki sposób, że z nią, przynajmniej nie- 
którzy, zupełnie rady sobie dać nie umieją. 


Słusznie podnosi p. sprawozdawca, że 
kwestya społeczna, a zwłaszcza sprawa о- 
pieki nad dziećmi opuszczonemi, jest starą 
Jak świat. 


Ograniczyłbym jednak trochę zdanie 
szan. sprawozdawcy i powiedziałbym, że 
Sprawa opieki nad opuszczonemi sierotami 
była już raz dobrze i oczywiście na korzyść 
opuszczonych sierót rozwiązaną i jak długo 
trzymano się tych zasad, tak długo też wtej 
swojej wielkości i w tak wielkim jak dziś 
zakresie, kwestya opuszczonych sierót nie 
stała przed społeczeństwem. 


._. Wedle mego zapatrywania, sprawę o- 
pieki nad dziećmi rozwiązało pierwsze chrze- 
ściaństwo w sposób sprawiedliwy i z godno- 
ścią człowieczeństwa zgodny. 


„Wiemy o tem dobrze, że Chrystus był 
pierwszym, który powiedział : 


і »Pozwólcie dziatkom przyjść do шпієє 
1 zwrócił na to uwagę, że dzieciom od spo- 
łeczeństwa, a zwłaszcza od tego społeczeń- 
stwa, które on przyszedł na świat założyć, 
szczególniejsza należy się uwaga. 


W tym samym duchu powiedziano jest 
tąkże w jednym z listów apostolskich : »pra- 
wdziwa religia, to znaczy nawiedzać sieroty 
ї wdowy i pocieszać jec. 


Jak długo ten duch się utrzymuje, tak 
długo będzie kościół dążył do tego, żeby nie 
było w społeczeństwie chrześcijańskiem dzie- 
cka bez opieki. Ustapowiono później w tym 
celu dyakonów, których jedynem zadaniem 
było opiekować się wdowami i sierotami, 
zbierać fundusze w gminie chrześcijańskiej 
1 z tych funduszów przedewszystkiem zaopa- 
trywać potrzeby wdów i sierót, 


Tak pojmowano prawdziwe chrześcijań- 
Stwo, nie sadzono się na Żadne wystawności 
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kultu i inne wydatki zupełnie zbędne, ale 
wszystkie te fundusze szły na korzyść wdów 
i sierót, a o ileby fundusze kościelne nie 
wystarczały na sieroty, zaradzono sprawie 
inaczej. 


Zwrócę uwagę na jedno ustanowienić 
kościelne, które przecież wyraźnie świadczy. 
Że zaraz od urodzema człowieka w duchu 
chrześcijańskim myśli się 0 jego przyszłości 
i о zabezpieczeniu mu opieki. 


Dziś kumostwo stało się zupełnie tylko 
jakimś zwyczajem ceremonialnym, jest to tyl- 
ko stary nałóg, zwyczaj, a praktycznie nikt 
nie poczuwa się do tych obowiązków, jakie 
kumostwo na niego wkłada. A czemże іпе 
nem jest kumostwo, jak nie właśnie tem 
przewidywaniem ze stanowiska  chrześciań- 
skiego, że dziecko może być kiedyś pozba- 
wionem opieki rodzicielskiej i dlatego па» 
leży ши od urodzenia już niejako urzędo- 
wnie zabezpieczyć opiekę w tych jego ojcach 
chrzestnych. 


Ale proszę Panów dożyliśmy niestety 
tych czasów, w których te wszystkie, jak nikt 
nie zaprzeczy, bardzo roztropne, bardzo słu- 
szne i potrzebne urządzenia kościelne stały 
się martwą formą. 


Instvtucya dyakonów, opiekunów sierót, 
którzy powinni być w kazdej gminie, poszła 
zupełnie w zapomnienie a kumowie, ci ojco- 
wie chrzestni sądzą, Że spełnili cały swój 
obowiązek, jak dadzą kawałek szmaty albo 
inny podarunek w dzień chrztu, a że to jest 
obowiązek na całe życie przyjęty i obowią- 
zek właśnie w tym kierunku, żeby w wypad- 
ku sieroctwa myśleć o tym swoim pochrze- 
stniku, to zdaje się bardzo mało kumów o tem 
myśli. 


Otóż właśnie wskutek tego, że ta 0- 
piexa, bez wątpienia dobra i w przyszłość 
patrząca, poszła w zapomnienie, kwestya ta 
stała się piekącą, 


Więcbym powiedział, że dopiero od 
czasu, kiedy w chrześciaństwie zwrócono u- 
wagę więcej na formę i kult, niż na to, co 
apostoł nazwał „prawdziwą religią* t. j. ua 
nawiedzanie wdów i sierót, kwestya ta stała 
się tak bardzo drażliwą. 


Przyszły inne okoliczności, które jeszcze 
bardziej to złe powiększyły, a mianowi- 
cie przyszło z czasem ustawodawstwo oparte 
na prawie rzymskiem, które wprowadziło do 
ustawy takie dziwolągi, które urągają wprost 
zdrowemu rozumowi. 


Do takich dziwolągów prawniczych za- 
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liczam przedewszystkiem ten, który rozróżnia 
dzieci z prawego i z nieprawego łoża. 


Jeszczebym tej różnicy, ujętej w jakieś 
właściwe, umiarkowane granice, nie zaprze- 
czył, lecz jakiż jest sens w tem, jeżeli 
w księgach metrykalnych, ktokolwiek je pro- 
wadzi, czy duchowny, czy jakiś urzędnik sta- 
nu, zapisuje się dziecko a pisze się, Że ma 
matkę, a nie ma ojca. 


Nie jestże to fałszowaniem dokumentu, 
i urąganiem zdrowemu rozsądkowi ? 


Jak może być dziecko bez ojca? 
( Wesołość). 


А przecież tak się pisze dokumenta u- 
rzędowe i to się przyjmuje za podstawę spo- 
łecznego sądu. Otóż zdaje mi się, że ten 
dziwoląg powinien raz zniknąć, a zniknąć 
nietylko przez taki przepis, Że taka nie- 
szczęśliwa matka ma prawo skarżenia o śli- 
mentacye, lecz w ten sposób, Że ma prawo 
do tego, żeby dziecko miało nazwisko ojca 
i pewne prawa do majątku ojca i to się mu 
przecież z natury i z praw  przyrodzonych 
należy i to powinno być dane. A zresztą 
byłby to pewien hamulee, z pewnością może 
najsilniejszy na różnych naszych donżuanów, 
gdyby wiedzieli, że jeżeli do takiej rzeczy 
dojdzie, to będą obowiązani dać dzieciom i 
nazwisko i majątek. Dziś oczywiście myśli 
on, że taką alimentacyą, gdy zwłaszcza bie- 
dnej istocie rzuci paręset koron, skwitował 
całą krzywdę, a co się dalej stanie, to go 
nie nie obchodzi. I mówi się o matkach, że 
są niektóre podobne do kukułek; mnie się 
zdaje, że daleko więcej jest takich ojców, po- 
dobnych do kukułek! 


Przyszło dalej ustawodawstwo, które u- 
legalizowało poprostu nierząd, włożyło na 
mnóstwo ludzi przymus bezżeństwa, nietylko 
na wojskowych lecz i na cywilnych w roz- 
maitych urzędach, i całkiem otwarcie się o 
tem mówi, niedawno nawet czytałem w dzien= 
nikach, że wojskowość czy jakaś inna władza 
zarządała od magistratu, że musi być taka 
instytucya nierządu, bo żołnierze są bez- 
żemni ! 


To są dziwolągi prawnicze, które do 
«tego prowadzą, że potem rzeczywiście staje 
przed nami kwestya opuszczonych istot i nie 
kto inny tylko takie ustawodawstwo stwarza 
sieroty, które mają to haniebne piętno w świa- 
dectwach metrykalnych i całe życie chodzić 
z niem muszą. 


Jeżeli chcemy tę kwestyę usunąć przez 
opiekę nad opuszczonemi dziećmi, będzie to 
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w każdym razie tylko półśrodek, bo ograni- 
czymy się tylko na tem, że te urzędowe 
półsieroty i te biedne opuszezone z innych 
powcdów dzieci, będziemy się starali zaopa- 
trywać z jakichkolwiek funduszów. Należy 
siekierę przyłożyć do korzenia i wyrugować 
ustawodawstwo, wyrugować to, co w swoim 
koniecznym skutku przyczynia się do tego, 
że ta kwestya staje się tak bardzo szeroką i 
tak uciążliwą i piekącą, 


Oprócz tych zmian w ustawodawstwie 
należałoby jeszcze tak samo uporządkować 
dotychczusową opiekę sądową nad sierotami 
i opuszczonemi dziećmi. 


Pan sprawozdawca jako prawnik słu- 
sznie wspomina, że ta opieka czasami za- 
krawa wprost na ironię. Przy tej opiece 
może nietylko sierota zmarnieć, ale cały jego 
chociażby największy majątek może być po 
prostu rozdrapany i skradziony. A dzieje się 
to ciągle i jest to ulegalizowany poniekąd 
rozbój sierót i ich majątków, a kto za to 
jest odpowiedzialny ? 


Nikt | 


Sędziowie się zmieniają, nie jeden 
jest może na pozór dzielny w tych sprawach 
niespornych i opiekuńczych, ale gdzie któ- 
remu to w głowie, żeby się szczerze zająć 
losem jakiejś sieroty, jestto dla niego za- 
łatwienie jakiegoś kawałka, które on trakta- 
je bezdusznie, bezmyślnie, bez starania, żeby 
los sieroty czy w teraźniejszości czy w przy- 
szłości był zabezpieczony. I to wszystko 
dzieje się w naszych oczach i wcale nie ma 
starania o zmianę na lepsze. 


M to jest przecież pierwszy obowiązek, 
który społeczeństwo powinno spełnić wobec 
sierot, aby nie dopuścić do tego, żeby sie- 
roty były krzywdzone i opuszczone. 


Nietylko z religijnego stanowiska, któ- 
re powiada, że krzywdzenie sierót woła 
o pomstę do nieba, ale poprostu z ludzkie- 
go stanowiska należałoby przecież tę spra- 
wę traktować jakoś serdeczniej i cieplej 
niż dotychczas. 


Powiem poprostu, że to jest pewna 
jakaś — nie chcę się za ostro wyrazić — 
ślepota społeczeństwa, że widzi się Źródło 
złego tak jaskrawe i w oczy wpadające i naj- 
obojętniej koło niego się przechodzi. 


Mamy tylu prawników w naszych cia- 
łach ustawodawczych, a za 40 lat, od kiedy 
znam rząd konstytucyjny, jeszczem nie sły- 
szał, żeby w tym kierunku jakiś wniosek 
w Sejmie był postawiony. 
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A przecież tu chodzi o tysiące nieszczę- Tyle grzywien płaci się po sądach, 
Śliwych istot, wobec których ma społeczeń- tyle kar po gminach — а wszystko prze- 
Stwo obowiązki, a pp. posłowie prawnicy wie- znaczone na wsparcia ubogich i sierót. Ale 
dzą o tem, siedzą w parlamencie i nikt znich to wszystko gdzieś niknie, topnieje, albo 
nigdy nawet wniosku nie postawi, żeby usu- tak źle jest użyte, że właściwego pożytku 
046 te ustawodawcze przyczyny nieszczęścia, |nie przynosi. Pod tym wzlędem potrzeba 
to ustawodawcze bezprawie. reorganizacyi, skupienia wszystkich fundu- 

: - - бонети szów, jakie są do dyspozycyi, tak, ażeby je 

Mojem zdaniem ze miast sądowej opieki, | pacyonalnie і w duchu prawdziwie chrześci- 

powinna wejść w życie inna jakaś obywatel- 


: - , -_, [Jańskim spożytkować. 

Sko-społeczna opieka nad sierotami. To już i ! ; 
W innych krajach istnieje, gdzie nie sąd, ale „Cały stan tej sprawy przypomina mi 
jak п. р. w Węgrzech są вресувіші t. zw.|Zdanie bardzo słuszne, wypowiedziane przez 
„Ojcowie sierót* na każdy powiat. jednego z przywódców , chrześcijańsko - spo- 
» Й łecznych w Wiedniu, że dlatego sprawa spo- 
. _ Jestto urzędnik, którego jedynym obo-|łeczna u nas tak tępo postępuje, ponieważ 
wiązkiem jest zajmować się sierotami, w ca- |jest jeszcze 909/, ludzi, którzy sprawy spo- 

tym powiecie: za to jest płacony i піс 


łecznej wcale nie rozumieją i wcale temi 
Innego nie ma do czynienia. Jest to daleko 


hi i і rzeczami вів nie zajmują. 
epsze niż dzisiejsza rozstrzełona opieka są- ; Ą я 3 
dowa nad sierotami, która nie warta, aby Choć jestem księdzem, nie waham się 


- _|powiedzieć, że pod tym względem i ze stro- 

m о ро o JĘZ ny duchowieństwa powinno objawić się ener- 

SPE і giczniejsze, skuteczniejsze działanie z powo- 

łania, z ustawy nowego zakonu, ażebyśmy 

stosowali się do upomnienia Apostolskiego, ' 

że: „to jest prawdziwa religia nawiedzać 
wdowygijsieroty ziżpocieszać je”. 


Dlatego byłbym zdania, że skoco nare- 
szcie doszło się do tego, że jest jakiś fun-. 
dusz na ten cel, byłoby obowiązkiem wszyst- 
kich razem, tak Kościoła, duchowieństwa, jak 
i społeczeństwa wziąć się do tej sprawy i 
wykonywać, co па nas obowiązek „ chrześci- 
jański wkłada — a to nie w sposób tak 
biurokratyczny, chłodny i zimny, jak to zro- 
bił Wydział, krajowys dostawszy pieniądze 
sieroce w Swe ręce. Kiedym czytał sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego, to nie chcąc ni- 
kogo obrażać, muszę jednak powiedzieć, com 
sobie pomyślał: „Oto panowie biurokraci od 
zielonego stolika Tu, 


Rzeczywiście z całego sprawozdania 
wieje taki chłód, taka już nie polska ale 
niemiecka biurokracya, że człowiek musi zlo- 
dowacieć. Dano im w ręce masę pieniędzy, 
tak że możnaby kilkaset sierót wyrwać z nę- 
dzy i zaopatrzyć, a oni, jakby nie wiedzieli, 
co z tym funduszem zzobić. Zabawili się 
w biurokratów i rozpisali konkurs dla sie- 
rót — raz do roku! jak gdyby sieroty raz 
do roku się pokazywały. 


( Wesołość). 


Pieniądze leżą, a sieroty marnie giną I 
To mnie, przyznam się, oburzyło, i wdzię- 
czny jestem niezmiernie i serdecznie panu 
sprawozdawcy, że kwestyę wziął tak szeroko 
i głęboko, z daleko cieplejszem sercem, (co 
ja u zimnego prawnika tem bardziej cenię), 
aniżeli Wydział krajowy, i że dał dobrą 


W gminach miejskich zarówno jak 
wiejskich wszędzie się mówi, że jestto obo- 
Wiązek gminy zajmować się sierotami i 
ubogimi, — ale jak się ten obowiązek wy- 
konuje?, 


Sam p. burmistrz m. Podgórza przy- 
znał, że »jak nam dadzą znać o sierocie do 
magistratu, to my ją oddajemy do rodziny 
1 płacimy za niąs — ale nie dodał, widać 
ze zbytku skromności, że się płaci 2 albo 3 
guldeny, (Głosy: Ośm) i na tem się kończy. 

le już w tem, co przyznał p. burmistrz, 
tkwi Бад; on czeka, aż mu ktoś doniesie o 
Sierocie, Mnie się zdaje, że opieka powinna 
być taka, ażeby sama wyszukiwała sieroty 
1 znała wszystkie wdowy i sieroty w ті 
nie, ażeby specyalnie ktoś się tem zajmował 
tak, iżby nie było w mieście i w powiecie 
Opuszczonego, bez opieki pozostawionego 
dziecka. 


. М gminach wiejskich jeszcze gorzej 
Się dzieje; tam jak pójdzie sierota »między 
ludzie to skończy po 20 latach w nędzy, 
pomiatana i pędzona od, chaty do chaty, a 
Jeśli jest płci męskiej, to czasami idże do 
Wojska i tam dopiero trochę jakoś na świat 
Oczy otwiera. 


Czy to wszystko dzieje  się_„z braku 
funduszów ? 


Nieprawda, to nie гак? funduszów, 
tylko więcej niedbalstwo, opieszałość i nie- 
Zrozumienie przez społeczeństwo obowiązku, 
Jaki ma względem opuszczonych dzieci i 
Sierót, i brak takich instytucyj, btóreby się 
specyalnie tą sprawą zajmowały. 
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wskazówkę referentowi Wydziału krajowego, 
że takich kwestyj nie załatwia się w sposób 
biurokratyczny, bez ducha i serca, jak on to 
zrobił. Są setki tysięcy funduszów sierocych, 
a Wydział krajowy zabawił się w biurokratę 
i finansistę, i powiada: 250 tysięcy odkła- 
damy na później do decyzyi i wskazówki 
Wysokiego Sejmu. 


To jeszcze byłoby do  wytłómaczenia, 
jako dowód respektu dla Sejmu — ale ро- 
zostało jeszcze dość pieniędzy, ażeby ich 
właściwie użyć na zaopatrzenie zgłaszających 
się sierót. Sprawozdanie stwierdza, że zgło- 
siło się 582 sierót, Wydział krajowy przyj- 
muje 120, a 462 puszcza z kwitkiem, cho- 
ciaż pieniądze leżą! Wydział rozpisuje kon- 
kurs. Dlaczego ? 


Przecież to nie jest stypendyum — jak 
słusznie mówi sprawozdawca — które się 
z łaski i za szczególne zdolności nadaje, ale 
to jest zapomoga z funduszu sierocego, która 
się każdej sierocie z ustawy należy, i na 
którą to zapomogę nie potrzeba prócz sie- 
roctwa Żadnego innego patentu. Jest to ра- 
tent bardzo smutny, ale chyba wystarczający. 
I oto takich 462 sierót pozostawia się na 
pastwę losu i nędzy, chociaż pieniądze są. 
To rzecz niezrozumiała, i przypuszczam, 
że p. Marszałek to przeoczył, (bo trudno o 
każdej sprawie pamiętać), ale referent, który 
to robił, nie wiem po jakiemu się na tę spra- 
wę zapatrywał. 


Mieć pieniądze sierotom ustawowo przy- 
znane, a nie dać im, tylko rozpisywać kon- 
kurs — to zaprawdę nie do pojęcia I 


Jest wymówka w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego, że Wydział krajowy zwra- 
"сві się do różnych zakładów, którym daje 
zasiłki o przyjęcie sierót, ale nie wszystkie 
zakłady chciały sieroty przyjąć, więc zdawa- 
łoby się, że dlatego Wydział nie dał im za- 
opatrzenia, ponieważ nie zostały do tych za- 
kładów przyjęte. 


Ależ niema żadnej ustawy, któraby mó- 
wiła, że sieroty mają być umieszczone w „za- 
kładzie*, i to jest kwestya nawet sporna, czy 
w zakładzie, czy prywatnie mają być sieroty 
wychowywane. Twierdzę jednak stanowczo, 
że gdyby się nie dało dzieci pomieścić w za- 
kładzie, to znalazłoby się tyle rodzin, że 
wsmystkie sieroty mogłyby być zaopatrzone. 
Tego Wydział nie uczynił, i pomimo, że fun- 
dusze są, pozostawił sieroty bez opieki. 


To przypomina mi biurokracyę naszą i 
w innym kierunku przez nasze władze auto : 
nomiczne praktykowaną. 


Szpitale są, kosztują miliony, a jednak 
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były wypadki, że chory konający wlecze 816 
od szpitala do szpitala, a nareszcie kona 
pod szpitalem, bo niema patentu na przyjęcie. 
I tutaj sieroty są, pieniądze są, ale potrzeba 
świadectw tego i owego — i jak się zacznie 
tych świadectw szukać, to sierota tymczasem 
zmarnieć i zginąć może. 
(Р. Gniewosz. Wielka prawda !) 


Sądzę, że Wysoka Izba podzieli zdanie, 
że w sprawach czy chorych, czy sierót w taką 
biurokracyę nie wypada się bawić. 


Skoro wspomniałem o zakładach wy- 
mienionych w sprawozdaniu, dodam, że Wy- 
dział krajowy układa się z rozmaitymi za- 
kładami i targuje, za jaką cenę zakład ze- 
chce sierotę przyjąć. 1 jest w tem dziwna 
dysproporcya, bo jednym daje 8, drugim 12, 
innym 30, niewiedzieć według jakiej skali. 
Sądzę, że i to wynagrodzenie należałoby u- 
stalić na zasadzie jakiejś sprawiedliwości 1 
wypośrodkować, co utrzymanie takiego dziecka 
w miarę wieku i potrzeby wynosić może 1 
dać zakłakładowi sprawiedliwe wynagrodze- 
nie. Inaczej jestto także wyzysk pod pła- 
szczykiem zasiłku. 

Przytoczono Zakład w miejscu powia- 
towem i Zakład ks. Bosko zak. OQ. Salłe- 
zyanów w Oświęcimiu, że zadowalają się 
skromną kwotą 8 K. Ale dla czego to czy- 
nią? Oto, bo taki Zakład prywatnie chodzi 
i żebrze, (P. Pastor. Tak jest!) jest tym 
dziadem, który w imieniu ubogich zbierał 
i zbiera dła nich fundusze. Zakład w Miej- 
scu piastowem robił to, nim kraj o sierotach 
pomyślał i ma przynajmniej 200 sierot, a dziś 
Wydział krajowy ma pieniądze i nie pyta 
się zakładu: „czy ty masz sieroty, a jeżeli 
masz, to ja mam pieniądze więc ci pomogę* Z 
tylko powiada: „ty dziaduj dalej, a ja ci do- 
dam 8 Когопіє 

To jest przecie niesłusznem postępowa- 
niem z temi instytucyami a mamy takie in- 
stytucye chwała Bogu w kraju. 

Trzeba przyznać, że pierwsi, którzy ta- 
kie instytucye założyli, właśnie nałeżeli do 
naszych historycznych i zasłużonych rodzin. 
Widać, że był w nich jakiś duch chrześci- 
jański i ludzki, bo mamy takie fundacye jak 
Skarbkowska i ks. Lubomirskiego dla opu- 
szczonych chłopców. Więc byli w społeczeń- 
stwie mężowie zacni, którzy wiedzieli, że 
jestto obowiązkiem tych wszystkich, którzy 
więcej mają, by przy tej obfitości pomyśleć 
także o biednych i sierotach. 

Ale jeżeli będzie chodziło o zakłady, 
które kraj ma stworzyć dla sierót z tych 
funduszów, które mamy teraz do dyspozycyi, 
to nie byłbym za tem, Żeby stwarzać insty - 
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tucye takie na wzór fundacyi Skarbkowskiej | tego, со było w pierwszych wiekach chrze- 
albo ks. Lubomirskiego. ścijeństwa, w których sieroty i wdowy miały 


Kiedy о tem była mowa zeszłej sesyi, |78F$wnioną stałą i ciągłą opiekę. 
Wypowiedziałem już wówczas moje przekona- Zakładów zaś wielkich, któreby koszto- 
nie, że jestem zwolennikiem prywatnego cho- | wały setki czy tysiące, zwolennikiem wcale 
wania dzieci w rodzinie. Jest ono wprawdzie | пів jestem, bo proszę wziąć na uwagę to, że 
trudniejsze, ale zdaje mi się, że jeżeli coś |wychowujemy sieroty i dzieci opuszczone nie 
jest dobre, to nie trzeba być tak leniwym, |do jakiejś przyszłości świetnej, tylko najczę- 
ażeby dla udogodnienia sobie spełnienia obo- |ściej do twardej pracy. Jeżeli zaś sierota 
Wiązku szukać tego, co jest łatwiejsze. Juści | przyzwyczai się w zakładzie do marmurowych 
jak dzieci będą chowane po prywatnych го» | posadzek, do elektryki i innych wygodek, to 
dżinach, potrzeba będzie kontroli i troskli- |gdy pójdzie w Świat i nie znajdzie tam tego 
Wszego nadzoru i tego się muszą podejmo- | wszystkiego, co miał w zakładzie, będzie się 
wać władze opiekuńcze, do których zaliczam | czuł nieszczęśliwym. Za racyonalne uważam 
duchowieństwo z urzędu swego, jak i gminy |zakłady w Miejscu Piastowem, w Pawlikow- 
według dzisiejszej naszej ustawy. cach i Oświęcimiu, gdyż tam nie ma wysta- 

Об речі: Mezo w wnośći ale niema i wielkiego niedostatku. 
SAR і OKU ścia зн wać dzieci w ro.| Оупеши niedostatkowi, jaki istnieje w tych 
dzi hi Ш w СІРІ че i екс zakładach, powinien Wydział krajowy zapo- 

zinach 1 to tak na wsl jak I w mieście. biedz przez dostarczenie stosownego fundu- 

Со do miast, to zauważył szancewny |szu, któryby dawał możność lepszego żywie- 
burmistrz m. Podgórza, który z pewnością | nia wychowywanych w nich sierót, które mu- 
zna stosunki miejskie, że tam rodziny szu- 


szą się nieraz zadowalać najprostszemi potra- 
kają tylko swego zysku a nie dbają o dobro | wami, ażeby jako tako głód zaspokoić. 
Bierót. 


Nie poszedłbym tak daleko w swych 
twierdzeniach i nie powiedziałbym, żeby 
W miastach nie można już było znaleść ja- 
kich uczciwych rodzin, któreby także dla 
Sierót chciały coś dobrego zrobić i nie po- 
wodowały się samą chęcią zysku. Więc wy- 
bór jest możliwy. Nie należy powierzać dzie- 
ci takim rodzinom, które tylko patrzą za zy- 
skiem, ale przy bomocy proboszczów i księ- 
ду możnaby takich duchem chrześcijańskim 
przejętych rodzin wyszukać więcej i im od- 
dawać dzieci na;wychowanie. Wójtowie zaś 
i proboszczowie powinni ułatwianie w wyszu- 
kiwaniu takich rodzin postawić sobie za 
pierwszy obowiązek chrześcijański. 


Jeżeli chodzi o zakłady, to nie zgo- 
dziłbym się z p. referentem i burmistrzem 
m. Podgórza, żeby takich zakładów było tyl- 
ko po jednemu dla wschodniej i zachodniej 
części kraju, i byłbym za tem, Żeby w ka- 
żdym powiecie było założone schronisko dla 
dzieci opuszczonych i sierót. Niech takie 
schronisko będzie mniej kosztowne i byleby 
tylko odpowiadało potrzebom powiatu i mo- 
gło być uzupełnieniem tej opieki, jaką віе- 
roty mieć będą w rodzinach; co można ро- 
mieścić w rodzinach, to w rodzinach a coby 
Bię nie dało pomieścić w rodzinach, to w ta- 
kiem schonisku powiatowem. W takim razie 


Jeżeli więc mają być zakładane schroni- 
ska powiatowe, to niech będą zakładane na 
wzór tych właśnie zakładów ks. Bosko, któ- 
reby rzeczywiście odpowiadały i losowi i przy- 
szłości tych, którzy tam będą wychowywani. 


W ten sposób urządzona opieka nad 
dziećmi i sierotami załatwiłaby przynajmniej 
jedną część tak ważnej kwestyi społecznej. 


Do spełnienia tego obowiązku wszyscy 
powinni się poczuwać i nie poprzestawać na 
robieniu ciągłych zarzutów i wyrzekaniu na 
dzikość mas biedniejszych, na złe wychowa- 
nie i t. d. Jestem przekonany, że gdybyśmy 
wzięli dziecko — jak się to mówi — wyso- 
ko i dobrze urodzone z kołyski jedwabnej, 
a może trochę pozłacanej, zanieśli do koły= 
ski półurzędowego sieroty, a dali mu takie 
wychowanie, jakie ma ten sierota półurzędo- 
wy, to chociaż pochodzi z dobrego gniazda, 
wyrósłby z niego taki sam człowiek, jak ten, 
którego się piętnuje jako rubasznego czy 
dzikiego. Wszystko bowiem zależy od wy- 
chowania i dlatego wychowanie jest obowią- 
zkiem całego społeczeństwa. 


Nie można narzekać na to, że są jakieś 
wyrodki i zbrodniarze, jeżeli społeczeństwo 
-- już nie powiem -- zaniedbało, ale wprost 
przyłożyło rękę do tego, żeby tacy zbrodnia- 
rze na świat przychodzili i wyrastali bez wy- 
nie będzie w schronisku więcej niż kilkadzie- | chowania. Wiadomo panom wszystkim, że 
siąt віегбі i nie będzie to połączone z как пр. ten nieszczęśliwy Luecheni, morderca 
znacznymi kosztami, a jeżeli wójtowie i pro- | cesarzowej Elżbiety był takim patentowanym 
boszczowie zajmą się szczerze opieką, nad|sierotą, о którym mówiono, że nie-miał 
Bierotami, to moglibyśmy dojść z czasem do! ojca. 
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Otóż, jeżeli nie chcemy, żeby na nas 
spadała odpowiedzialność za tych ludzi, mu- 
simy się rozumnie zabrać do opieki nad 
dziećmi opuszczonemi i sierotami i w tym 
celu rzeczywiście należałoby stworzyć jakąś 
organizacyę i zebrać nietylko wykaz wszyst- 
kich sierót, — jak słusznie podniósł spra- 
wozdawca — ale i wykaz wszystkich fundu- 
szów, które są dla tych sierót przeznaczone. 


Powinniśmy zebrać razem te wszystkie 
fundusze i nimi rozumnie gospodarować, a 
z pewnością ten obowiązek zupełnie dobrze 
i tak będzie spełniony, że nie będzie w spo- 
łeczeństwie takich zaniedbanych, bez wszel- 
kiej opieki pozostawionych istot. 


Otóż do wszystkich rezolucyj szanowne- 


(Zobacz str. 2872). 


P. ks. Stojałowski. Przyjmuję do wia- 
domości niektóre wyjaśnienia Członka Wy- 
dziąłu krajowego p. Glidziuka i jestem za 
nie wdzięczny, jednak obstaję najpierw przy 
tem, żeby ustanowić wogólności jakąś taksę 
na utrzymanie sierót, bo to przecież można 
obliczyć, co wychowanie dziecka kosztuje — 
i należy potem według tej taksy za utrzy- 
manie wszędzie jednakowo płacić. W takim 
razie łatwiej będzie i prywatnie opiekę zna- 
leść i jakaś miara sprawiedliwa będzie za- 
chowana. 


Mimo danego wyjaśnienia pozostanie 
bowiem prawdą i Wydział krajowy sam to 
pewnie uznaje, że za 8 koron nie można 
utrzymać istoty żyjącej. 


(Р. Glidziuk. Ale więcej nie żądają). 


Jeśli nie żądają więcej, to jednak trze- 
ba płacić tyle, co utrzymanie Kosztuje, a nie 
wyzyskiwać miłosierdzie drugich. 


Teraz co da warunków zaopiekowania 
się sierotą, to istotnie chodzi tylko o to, 
czy jest sierota i czy niema obowiązanych i 
mających możność wychowania, a te dwie rze- 
czy można przecież łatwo zbadać i swierdzić, 


Powiedział p. radca, Że jak chło- 
piec był u majstra, to już go nie chciał 
wziąć w opiekę Wydziału. 

Że „jest u majstra* to wcale nie jest 


wystarczającym powodem odmawiania zasiłku 
z funduszu sierocego, bo mimo to może być 


53. Posiedzenie z dnia 15. listopada 1905. 


go sprawozdawcy tobym tylko pragnął dodać 
już nie jako poprawkę, ale jako wskazówkę 
dla tych, którzy w Wydziale będą się tą 
sprawą zajmowali, ażeby pociągnęli do tego 
obowiązku nietylko gminy i powiaty, ale i 
duchowieństwo parafialne, tembardziej, że 
jestto najwłaściwszym obowiązkiem probo- 
szczów; dalej, żeoy Wydział krajowy przy» 
czynił się do tego, by te fundusze, które są 
w zarządzie kościelnym, poszły na tak zor- 
ganizowaną pomoc dla dzieci opuszczonych i 
sierót. A jeżeli to spełnimy, to spełnimy ten 
chrześcijański obowiązek, który zawarty jest 
w słowach: „Pozwólcie dziatkom przyjść, do 
mnie* 


Skończyłem. 


bosy i głodny, gdyż majster o sierotę może 
nie dbać, a może nie mieć funduszów. 


Więc jeżeli jest rzeczywiście sierotą, po- 
winien otrzymać wychowanie i przecież także 
ten chłopiec u majstra musi się jakoś okryć, 
bo wiadomem przecież jest, że majstrowie 
nie dają początkującemu terminatorowi odzie- 
nia. 


Więc chłopiec-sierota nieraz musi cho- 
dzić w łachmanach, gdy niema skąd dostać 
ubrania. 


A zatem stojąc na zasadzie, że to prze- 
cież jest fundusz przeznaczony na mocy usta- 
wy na utrzymanie dla sierót, należy udzielać 
pomocy każdej sierocie. 


A dalej mam osobistą prośbę do p. rad- 
cy, abyście Panowie sprawie tej starali się 
nadać jakiś większy rozgłos. 


Widzę, że p. radca pokazuje mi jakiś 
afisz. Afiszem takiej sprawy nie można załą- 
twiać, a jak się Panowie odwołujecie do Rad 
gminnych i Wydziałów powiatowych, to zau- 
ważę, że przecież Wydział krajowy wie z pra- 
ktyki, iż pisma do Rad gminnych i powia- 
towyck wysyłane, często leżą w pyłach Rady 
powiatowej i gminnej. 


Dlatego chętnie ofiarujemy Wydziałowi 
krajowemu do usług nasze pisma ludowe — 
i proszę tylko nam przysyłać wiadomości o 
tej sprawie, a daleko prędzej interesowane 
Sieroty dowiedzą się o tem, jak przez jakieś 
afisze lub okólniki, 


au 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowego 
54. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 16. listopada 1905. 


TREŚC. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Szezawnica wyżna na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytuso- 
wych, piwa, miodu, maliniaku, wiśniaku i de- 
reniaku. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o krajowej szkole gospodarstwa lasowego we 
Lwowie. Głosy pp. Stapińskiego, Skołyszew- 
skiego, Pilata i sprawozdawcy. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 

Sprawozdanie komisyi administracyjnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocei 
utworzenia funduszu pożyczkowego dla ognio- 
trwałego krycia dachów, zmiany ustaw budo- 
wniczych i ustawy o reprezentacyi powiato- 
wej i w przedmiocie ustawy o policyi ognio- 
wej. Głosy pp. Koroła, Stapińskiego, Bojki, 
Krempy, Cieńskiego Tadeusza, Wereszczyń - 
skiego i ks. Stojałowskiego. 


Spis petycyj. 

Interpelacya do Rządu p. Głuzińskiego, Widta 
etc. i tow. w sprawie nielegalnego postępowa- 
nia policyi lwowskiej w dniu 14. listopada 
1905 podczas demonstracyi młodzieży szkol- 
nej. 

Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 

: Міє niewłaściwego postępowania с. k. Staro- 


"sty Trzaskowskiego w Brzesku. 


lnterpelacya p. Kramarczyka i tow. w sprawie 
nielegalnego postępowania weterynarzy powia- 
towych i' miejskich. 

Wniosek p. Szajera i tow. w sprawie dodatku 
drożyźnianego dla nauczycielstwa ludowego 
w powiecie Rzeszów, Strzyżów i Kolbuszowa. 


Wniosek p. Szweda i tow. w sprawie przyjęcia 
drogi powiatowej w powiecie żywieckim zwa- 
nej »Petrosina« w zarząd państwowy. 


Wniosek p. Głąbińskiego i tow. w sprawie zmia- 
( By ustawy krajowej z dnia 23. maja 1895 
» Nr. 57. Dz. u. kr. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśniekiego 0 we- 
zwanie с, k. Rządu, aby w warstatach e. k. pań- 
stwowych kolei w Galieyi wschodniej uwzglę- 
dniono uroczyste święta gr. kat, obrządku. | Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komisyi 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. administracyjnej o sprawozdaniu Wydziału 
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(Przerwa posiedzenia). 


(Posiedzenie wieczorne). 
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krajowego w przedmiocie utworzenia fundu- | 
szu pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia 
dachów, zmiany ustaw budowniczych i usta 
wy o reprezentacyi powiatowej i w przedmio- 
cie ustawy o policyi ogniowej. Głosy pp. 
Paszkowskiego, sprawozdawcy, Stapińskiego, 
Skołyszewskiego, | Pinińskiego, 
Wereszczyńskiego, Korola, Włodka 
Buynowskiego,  Kramarczyka, 


Ера, 
Huryka, Ma- 


(Początek posiedzenia o godzinie 


Przewodniczący. JE. Marszałek krajo- 
wy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu: С. k. Wice: 


prezydent  Namiestnictwa Włodzimierz hr. 
ALoś, komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewiez. 

Obecnych posłów 131. 


Marszałek. Sejm w komplecie posie- 
dzenie otwieram. 

Protokół 52 posiedźenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu 
żadnych zarzutów, protokół 53 posiedzenia 
złożony w biurze marszałkowskiem do przej- 
rzenia. 

Proszę p. sekretarza o odczytanie spi- 
su petycyj. 

Sekretarz p. Urbański (czyta): 

Spis petycyi wniesionych po dzień 16 
listopada 1905. 

3916. L. s. 4321. Kółko rolnicze w Sadko- 
wy р.рех Wesolińskiego, o subwencyę 
dla Zarządu gł. i Zarządów pow. Kó- 
łek roln. -- do Wydziału kraj. 

3277. L. s. 43822. J. w. w Bronowicach wiel- 
kich p. p. ks. Szpondra |. w. — do 
Wydz. kraj. 

3278. L. в. 4828, J. w. w Wolicy p. t. р. 
j. w. — do Wydz. kraj. 


3279. L. s. 4324, J. w. w Przegini ducho- 
wnej p. t. p. j. w. — do Wydziału 
kraj. 

3280. L. s. 4325. J. w. Olszanicy р. t. p. 
і w. — do Wydz. kraj. 


8281. І. s. 4326. J. w. w Rybnej р. t. p. 
і. w. -- do Wydz. kraj. 


3282. І. s. 4327 4. w. w Gogolonie p. p. x. 
Wesolińskiego j. w. — do Wydziału 
krajowego. ; 


Bruniekiego, |. 


a 16. listopada 1905. 


ryewskiego, Urbańskiego Mieczysława, Meru- 
nowicza i sprawozdawcy kilkakrotnie. Uchwa* 
lenie wniosków komisyi wraz z poprawkami 
pp. Pinińskiego, Urbańskiego i Paszkowskiego. 


Interpelacya p. Stapińskiego do Marszałka kra- 
jowego w sprawie porządku dziennego. Od- 
powiedź JE. Marszałka na tę interpelacyę. 


Porządek dzienny 55 posiedzenia. 


10. minut 30. przed południem.) 


3283. L. s. 4328. Pelagia Znatowicz, wdowa 
po preparatorze w Akad. roln. w Du- 
blanach p. p. Bojkę o zaopatrzenie — 
do Wydz. kraj. 


І. з. 4329. Gm. Ruda kameralna | 
w Filipowie pow. Brzesko p. p. Gótza o 
regulacyę Rudzanki i budowę drogi — 
do komisyi dla gospodarstwa kraj. 


3285. Ї. s. 4330. Cyryl Czaban, krawiec 
w Porsznie pow. Lwów p. p. Bojkę o 
zapomogę — do Wydz. kraj. 


3286. L. s. 4331. Tow. opieki nad młodzie- 
żą szkolną w Jarosławiu p. p. Bojkę 
o zasiłek — do Wydz. kraj. 


8287. L. s. 4382. Ludwika Hanulowa wdowa 
po naucz. lud. w Przemyślu p. р. 
Ochrymowieza o pozostawienie datku na 
wychowanie dzieci, — do komisyi szkol- 
nej. 

L. s. 4338. Tow. Sokół w Haliczu p. 
p. Brykczyńskiego o subwencyę — do 
Wydziału kraj. 


L. s. 4334. Tow. Sokół w Monasterzy- 
skach p. p. Głąbińskiego o subwen- 
cyę — do Wydz. kraj. 


І. s. 33835. Strąż ochotnicza pożarna 
w Piekarach p. p. Bojkę o subwencyę 
na sprawienie przyrządów — do Wydz. 
kraj. 


І. s. 4336. Том. wzaj. pomocy dya* 
ków w Polanie p. p. Ochrymowicza o 
polepszenie bytu — do komisyi ргам- 
niczej, 

L. s. 4337. Nauczycielstwo lud. w Grzy- 
małowie p. p. Pinińskiego о dodatek 
drożyżniany — do Wydz. kraj. 


3293. І. з. 4838. J. w. w pow. tłumackim 


p. p. Jana Urbańskiego j. w. — do 
Wydz. kraj, 


3994. L. s. 4339. J. w. w Iwoniczu p. р. 
Trzecieskiego j. w. — do Wydziału 
kraj. 


3284. 


3288. 


3289. 


3290 


3291. 


3292 
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3295. І. s. 3340, Adam Laskowski, naucz. 
lud. w Jezierzanach p. p. Ochrymowi- 
cza o policzenie lat służby — do Ко- 
misyi szkol. 


3296. L. s. 3341. Stanisław Kurczyńszi we 
Lwowie p. p. Rutowskiego, о subwencyę 
na dalsze kształcenie się w rzeźbie — 
do Wydz. kraj. 


Marszałek. Proszę о odczytanie inter- 
belacyj i wniosków. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


Interpelacya 


Posłów : Rektorów Dra. A. Gluzińskiego i Inż. 
8. Widta, tudzież Profesorów Dra St. Głą- 
lńskiego i Dra Marsa i towarzyszy do Pa- 
la komisarza rządowego z powodu strzelania 
С. k, Policyi na młodzież akademicką vrzą- 
dzającą pochód demonstracyjny. 


. W dniu w czorajszym około T-mej ge- 
dziny wieczorem zjawiła się na ulicy Moch- 
Nackiego młodzież akademicka w zamiarze 
„ządzenia pochodu demonstracyjnego na tej 

icy, 

- Pochód został wstrzymany, zaniw mło- 
Uzież doszła do miejsca, w którym znajduje 
SIę siedziba konsulatu niemieckiego. 


Jakkolwiek pragniemy, ażeby młodzież 
laSzą swoim słusznym, podrażnionym uczu- 
M narodowym w taki sposób nie dawała 
Olgi, to jednak ubolewać należy, że, pomi- 
ЩО iż ta młodzież wedle zapewnień licznych 
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Powyżej przedstawione zachowanie się 
'policyi względem młodzieży akademickiej па- 
рама nas troską i obawą szezególniej w dzi- 
siejszych naszych stosunkach narodowych i 
politycznych, które już same przez się uspra- 
| wiedliwiają w wysokim stopniu stan rozdraż- 
|nienia młodocianych umysłów. 


| 

| Gdyby te fakta zostały sprawdzonemi, 
z tem większym naciskiem musielibyśmy na - 
piętnować podobne samowolue postępowanie 
organów bezpieczeństwa publicznego i dlate - 
go zniewołeni jesteśmy zapytać Pana komisa- 
rza rządowego. 


„Czy c. k. Rządowi znane są powyżej 
opisane fakta, czy zarządził najściślejsze do- 
chodzenia i ukaranie winnych i co c. k. Rząd 
| zamierza uczyn:ć, aby na przyszłość zapobiedz 
|podobnemu zachowaniu się organów bezpie- 


czeństwa publicznego 28 
Lwów, d. 16 listopada 1905. 


Gluziński, Widt, Głąbiński, Mars w.r. 


interpelanci. 


Wurst, Tarnawski, Maiss, Buynowski, Ruto- 
wski. Wł. Czaykowski, Michalski, Witosław- 
| ski, Bojko, Maryewski, Zardecki, Stapiński, 
|Ктетра F. Włodek, Bednarski Struszkiewicz, 
Czartoryski, Brykczyński, Rotter, Wodzicki, 
| Gniewosz, T. Cieński, Stadnicki, Kozłowski, 
Małachowski, Tomaszewski, Skałkowski, Фа- 
|zarski, Rayski, Milewski, Fedorowicz, Ниаха. 


Interpelacya 


Wiarygodnych świadków żadnych gwałtownych | 
todków nie używała, uderzyła na nią poli- 
Cya, picsza i konna w sposób, jakiego tolero- posła Franciszka Krempy i tow. do J. W. 
ас bezwarunkowo nie należy, mianowicie є. | Р. с. k. Komisarza Rządowego w sprawie 
4. policya nie poprzestała na odparciu mło- | niewłaściwego postępowania c. k. Starosty | 


GZleży, usiłującej przerwać jej kordon, ale 
„Odywszy pałaszy, uderzyła na uchodzącą 
Już młodzież, raniąc ciężko wielu uczestni- 
ów pochodu, a nawet spokojńych  prze- 

odniów. 
Co jednak musi przejąć każdego oby- 


Wateją a tem więcej nas podpisanych nau-; 


gy чує przewodaików i opiekunów młodzie- 
ki najżywszem oburzeniera to fakt, stwier- 
a Ly przez wszystkich naocznych świadków, 
uż с. k. Policya zrobiła przy tej sposobności 
ytek z broni palnej zwracając swe strzały 
„ŻE w strony ogrodu butanicznego c. k. 

Iwersytetu, w którym się podówczas znaj- 
chy 0 kilkanaście osób zwabionych z Gwa- 
kły chemieznego c. k. Uniwersytetu niezwy- 
gy hałasem i będących tylko biernymi 
Maqkami zajścia, 


w Brzesku p. Trzaskowskiego. 


Do rządu powiatów, w których kie- 
rownictwo sprawami administracyjnemi stało 
|się farsą w rękach starostów, należy powiat 
i brzeski. Jakieś fatum zawisło nad ludnością 
itego powiatu, odkąd na stanowisku starosty 
"stanął p. Ludzimił Trzaskowski. 


| Co prawda niepodobną jest rzeczą 
|У ramach іпіегреїасуї pomieścić wszystkie 
| zboczenia owego pana, którego wiadomości 
fachowe i sposób kierownictwa powiatem 
із4 zanadto dobrze znane с. k. Namiest- 
nictwu. 


Zbyt często staje się zbyt surowym 
wobec biednego chłopa, domokrążcy, leśne- 
бро, dróżnika, wójta a nawet podwładuego 
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urzędnika, wogóle wobec bezbronnych lub 
bezradnych, natomiast z wielką rozrżutnoś- 
cią używa swych wpływów na korzyść 
swoich satelitów i przyjaciół osobistych, choć 
to nieraz że szkodą dla ogółu jest połączone. 


Dla scharakteryzowania tej działalności 
wystarczy parę faktów przytoczyć, aby зго» 
zumieć, jak p. Trzaskowski pojmuje swoje 
posłannictwo urzędowe. N. p. wśród akcyi 
ratunkowej przy odbudowie spalonego mia- 
sta, wśród napływu próśb ze strony licznych 
i rzeczywiście biednych pogorzelców о po- 
życzkę z funduszu rządowego, weszła mię- 
dzy innemi prośba niejakiego Salomona 
Kohsa, zamożnego handlarza bydła, który 
jest jednym z przyjaciół p. Starosty. Ten p. 
Salomon otrzymał za wpływem starosty po- 
życzkę 21/,%/, w kwocie 15.000 kor. 


Otrzymanie tak wysokiej pożyczki przez 
człowieka, który faktycznie żadnej szkody 
przez pożar nie poniósł, gdyż za spalony 
dach na nowo wybudowanym domu i za 
szopę drewnianą otrzymał od Towarzystwa 


ubezpieczeń odpowiednie odszkodowanie ; 
oburzyło dc żywego ogół mieszkańców 
„Brzeska. 


Nie tajnem bowiem jest, że p. Kohs 
część pożyczki obrócił na wybudowanie 
oficyn czynszowych, a resztę ulokował 
w swoim „Powszechnym zakładzie kredyto- 
wym, którego jest założycielem, na ро- 
życzki dla pogorzelców i to na 9—129/,. 


Drugiemu przyjacielowi od serca, zwa- 
nemu na bruku brzeskim Vicestarostą, He- 
nochowi Klapholzowi, burmistrzowi, przeło- 
żonemu Kakału, propinatorowi ect. pomaga 
usłużny p. Trzaskowski, aby za grunt po- 
trzebny do rozszerzenia ulicy otrzymał jak 
najwyższe wynagrodzenie. 

4 


Jakkolwiek fakta te są prostą prowo- 
kucyą ludności, to przecie p. starosta kpi 
sobie z szemrania ogółu. 


Konszachty te i im podobne mają jeszcze 
inny skutek. Oto p. Starosta czuje, że było- 
by mu niewygodnie pozbywać się tak u- 
służnego powiernika, jakim jest p. Klapholz, 
piastujący oprócz wielu innych godności 
urząd burmistrza. A zatem wbrew przepisom 
8. 16. ust. gm. z dnia */, 1896 Dz. u. k. 
Nr. 51 pozwala p. burmistrzowi urzędować 
prawie całe 7 lat. "Tymczasem stosunki sa- 
morządne a szczególnie policyjne stają się 
z dniem każdymm nie do zniesienia. Bezrad- 
ność zarządu gminnego i brak bezpieczeń- 
stwa wśród ruchu budowlanego wywołuje 
u ogółu mieszkańców Brzeska oburzenie. 


Q tem wsz; -tkiem wie p. starostą do-: 
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brze, wie także i o tem, że okres urzędo- 
wania obecnej Rady gmionej skończył 'się 
w grudniu 1904 г. ale toleruje ten stan 
rzeczy i kto wie, kiedy zarządzi wybory do 
rady i zwierzchności gminnej. Widocznem 
jest, że spółce Klapholz-Trzaskowski, jak 
dowodzi jej postępowanie, nie tyle leży na 
sercu dobro gminy i ich mieszkańców, ile 
pożytki osobiste zasłużonych jednostek. 


Wobec tego zapytują podpisani: 


1. Czy znane są JE. p. Namiestnikowi 
stosunki, jakie zapanowały w Brzesku wsku- 
tek niewłaściwego postępowania с, k. starosty 
p. Trzaskowskiego ? 


2. Czy tendencyjne rozdawnictwo fun- 
duszu publicznego dla protegowanych, choć 
nie zasłużonych na uwzględnienie jednostek 
leży w interesie ofiarności c. k. Rządu? 


3. Go zamierza uczynić JE, p. Na- 
miestnik, aby zapobiedz dalszej rozrzutności 
funduszu publicznego ze szkodą tak dla 
ogółu, pogorzelców, jak i interesów gminy? 


4. Jak wytłumaczy J. W. Pan Komisarz 
rządowy zwłokę całoroczną w przeprowa- 
dzeniu wyborów Rady i Zwierzchności gmin- 
nej w Brzesku i czy c. k. Namiestnictwo 
uważa za wskazane zarządzić co należy, 
aby wybory te zgodnie z przepisami ustawy 
były jak najrychlej dokonane? 


Lwów, dnia 16. listopada 1905. 
Fr. Krempa. 


Bojko, Effihowicz, Stapiński, F. Włodek, 

Bohaczewski, Huryk, Oleśnicki, Staruch, Ba- 

rabasz,  Ostapczuk, Stojałowski,  Szajer, 
Korol, Mogilnieki, Mazikiewicz. 


Interpelucya 


posła Kramarczyka i towarzyszy do c. k. 
Rządu we Lwowie. 


Podpisani zapytują, czy wiadoniem jest 
c. k. Rządowi, jakie nadzwyczajne krzywdy 
wyrządzają włościaństwu naszemu, a wzglę- 
dnie hodowcom trzody chłewnej c. k. wete- 
rynarze prowincyonalni, urzędujący przy с. Кк. 
Starostwach lub rzeźniach miejskich, jak to 
w ostatnim miesiącu miało miejsce w rzeźni 
miejskiej w Oświęcimiu, i to na podstawie 
ustawy czyli rozporządzenia є, k. Na miestni- 
ctwa we Lwowie z dnia 28. czerwca 1888 
r. Dz. ust. kraj. Мт. 74. o zniszczeniu mięsa 
wągrami dotkniętego i tak; 
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Na dniu 26. października b. r. gospo- 
darz Jan Paw z Osieka pow. Biała sprze- 
dawszy swoją tuczoną sztukę masarzowi 
jmieszkowi w Oświęcimiu za 194 koron, od- 
wiózł ją do rzeźni miejskiej w Oświęcimiu, 
po zabiciu tejże p. weterynarz miejski rze- 
komo sprawdził wągry i orzekł, że z tego 
może wydać pod dozorem Naczelnika gminy 
odnośnej tylko słoninę i sadło, a resztę ca- 
łej zawartości pozostałego mięsa musi wedle 
obowiązujących przepisów z r. 1888 spalić 
i zniszczyć. 

Włościanin ów chcąc ratować całoro- 
czną swoją krwawą pracę, za którą uzyska- 
ny grosz miał obrócić prawie na pokrycie 
podatków krajowych i rządowych, udał się 
na drugi dzień z Naczelnikiem gminy i za- 
żądał bezzwłocznego wydania mu całej sztuki 
bez względu na wągry dla swojego domo- 
wego użytku, ponieważ ale pan weterynarz 
tamtejszy nie chciał się na to zgodzić, więc 
gospodarz ów Jan Paw, w obecności swojego 
Naczelnika gminy Jana Klęczara udał się 
drogą telegraficzną do c. k. Starostwa w Bia- 
łej o rozstrzygnięcie natychmiastowe sprawy 
i pozwolenie zabrania całej zabitej sztuki na 
domowy użytek, lecz o dziwo! 


Cały dzień 27. października 1905, 
przeczekał w Oświęcimiu i odpowiedź z c. 
k. Starostwa wcale nie nadeszła, wskutek 
czego powrócił do domu z niczem, na drugi 
dzień znów na nowo furmanką konną z przy- 
braniem rewizora miejscowego udał się o 
dwie mile do tegoż miasta Oświęcimia i po- 
wtórzył na nowo telegram do с. k. Staro- 
stwa w Białej, lecz i tym razem żadnej od- 


powiedzi nie otrzymał, pomimo iż opłacił 
telegram zwrotny, jak dołączony rewers 0- 
piewa, a zmitrężywszy znów cały drugi 


dzień, dwóch ludzi i parę. koni, powrócił 
zrozpaczony do domu, bez pieniędzy i bez 
świni, która go trzy lata chowu kosztowała, 
prócz trochę słoniny i sadła, a całe wewnę- 
trzne mięso zostało mu zabrane i na zni- 
szczenie przeznaczone, którego wartość we- 
dle wagi wynosiła około 114 koron, a gdy 
się do tego doda należyteść rzecznikowi 
1 K. 40 hl. dwa telegramy zwrotne do sta- 
rostwa, dwa dni czasu po dwóch ludzi i po 
parze koni wartości 28 K, to koszt, czyli 
strata razem owego włościanina wynosiła 
w tym wypadku około 144 kor. 


Zaś odpowiedź na telegram jak załą- 
czniki pod b) okazują, nadeszła dopiero na 
dniu 10. listopada t, j. za 14 dni powiada- 
miając poszkodowanego, że w myśl wyżej 
powołanego rozporządzenia c. k. Namiestni- 
ctwa z dnia 26/6 1888., że ze świń wągrowa- 
ych bitych w rzeźniach 
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ścicielowi tylko tłuszcz w stanie przetopionym 
do użytku przemysłowego a mięso ma być 
zniszczone. 


Drugi wypadek podobny z tejże samej 
gminy Jan Miłoraj z Osieka w miesiącu 
lutym 1905., sprzedał temu samemu masa- 
rzowi w Oświęcimiu swoją sztukę tuczoną za 
166 kor., z której po zabiciu i rzekomem 
znalezieniu wągrów wydano ze rzeźni tylko 
także słoninę i sadło, w wartości 88 kor., 
a mięso w wartości 76 kor. zabrano i na 
zniszczenie przeznaczono, ale czy faktycznie 
zniszczono, о tem poszkodowanemu nie wia- 
domo. 


Ponieważ podobne wypadki w okolicy 
Oświęcimia zdarzają się bardzo często, na 
czem włościanie cierpią nadzwyczajnie tra- 
cąc przez to spodziewany całoroczny dochód 
gospodarski, a takie same wypadki rujnujące 
włościan zdarzają się często i w irnych powia- 
tach i okolicach, dlatego podpisani zapy- 
tują : 

I. Jak Wysoki c. k. Rząd tłómaczy so- 
bie indywidualne prawo własności pewnej 
rzeczy w stosunku do własności osobistej 
kążdej osoby i czy w tym wypadku może 
с. k. Rząd zabronić włościaninowi odebranie 
swojej własności na swój prywatny użytek 
iczy w takich wypadkach może с. k. Rząd 
powoływać się na przepis rozp. z 28 czerw- 
ca 1888 Dz. u. kr. Nr. 74. który później- 
szemi uchwałami Wysokiego Sejmu na wnio- 
sek posła Kramarczyka і orzeczenia Naj- 
wyższej rady zdrowia ob. das Sanitetswesen 
Nr. 40. 5/10 1908, w którem nawet polecono 
do publicznej sprzedaży mięso wągrami do- 
tknięte po poprzedniem ugotowaniu, do czego 
przychyliło się w zupełności c. k. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych rozp. z dnia 19/6 
1903 Кк. 2.354 do czego odnosi się nawet 
odpowiedź Pana Komisarza rządowego w tej 
samej sprawie, że mięso wągrami dotknięte 
po przegotowaniu może być w umyślnie na 
to ustawionych jatkach sprzedawane. 


Gdy w tym wypadku nie idzie o sprze- 
daż Żadną publiczną tylko odebranie swojej 
własności na prywatny użytes. 

II. Jak с. k. Rząd zapatruje się na 
tego rodzaju postępowanie pana Starosty, 
że na telegram dwukrotny i opłatny, wy- 
słany do niego w tak dotkliwej dla włościa- 
nina sprawie na dzień 27—28/10 1905 od- 
powiedział pisemnie dopiero na dniu 10. li- 
stopada 1905 t. j. po upłynięciu 14 dni, 
kiedy władza miejscowa nad rzeźnią Oświę- 
cimską już dawno swoją ekzekutywę zni- 
szczenia mięsa wykonała i nieprawem cu- 


wolno wydać wła-!dzą własność przemocą zabrała. 
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Ш. Czy с. k. Rząd wdroży swoje ener- 
giczne dochodzenie, by w tej sprawie win- 
nych pociągnąć do odpowiedzialności i po- 
szkodowanym ich straty ściągnie i wypłaci, 
by na drogę procesu przeciw władzy ро- 
szkodowanych nie narażać. 


Lwów, dnia 16. listopada 1905. 


Fr. Kramarczyk 
interpelant. 


Borkowski, Stojałowski, Stadnicki, Tad. Cień- 
ski, Schneli, A. Lubomirski, Klem. Dziedu- 
szycki, Skrzyński, Wilezkiewicz, Szajer, Żar- 
decki, Szponder, Skołyszewski, Cielecki, ks. 
Pastor, Potoczek, Płocki, Szwed, Wesoliński. 


Odpis pisma с. k. Starostwa w Białej 
z dnia 4. listopada 1905. L. 38.693/8 — do 


- Jana Pawa w Osieku. 


Ć. k. Starostwo 


w Białej. 
І. 38.693/8. 
Biała, dnia 4. listopada 1905. 
Do 
Jana Pawa 


Osieku. 


W załatwieniu Waszej depeszy z 27. 
października b. r. względnie 28. paździer- 
nika b. r. oznajmiam Wam, że w myśl po- 


uczenia II, do rozporządzenia с. k Namie-/ 


stnictwa z 28 czerwca 1888 Dz. u. kr. Nr. 
74, ze świń wągrowatych bitych w rze- 
źniach, wolno wydać właścicielowi tylko 
tłuszcz w stanie przetopionym do urzytku 
przemysłowego. 


Mięso ma być zniszczone. 


С. k. Starosta 
(podpis nieczytelny). 


Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
(czyta): 
Wniosek 
posła Szajera i towarzyszy. 


Ze względu na powszechną drożyznę, 
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którą wywołały nieurodzaje w ostatnich 
trzech latach, jako to, plaga mysia i ślima- 
cza, mokro i posucha, 

podpisani wnoszą, by Wysoki Sejm 
uchwalić raczył dodatek drożyźniany w wy- 
sokości 309/, діа wszystkich nauczycieli lu- 
dowych w powiatach Rzeszów, Strzyżów 
Kolbuszowa. 


We Lwowie, dnia 16. listopada 1905. 


Wnioskodawea : 
Szajer, w. r. 


Ks. Pastor, Нигук, Staruch, Kramarczyk, 

Skołyszewski, Korol, Wesoliński, Barabasz, 

Oleśnicki, Ostapczuk, Stojałowski, Mazikie- 
wicz, Glidziuk, Effinowicz. 


Wniosek. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić I 


„Wzywa się c. k. Rząd o przyjęcie 
w zarząd państwowy drogi powiatowej „Pie- 
trasina* zwanej, w powiecie Żywieckim od 
gościńca rządowego w gminie Szare do 
granicy Slązka na Jabłonków prowadzącej — 
a obejmującej przestrzeń 5 kilometrów. , 


We Lwowie, dnia 16. listopada 1905. 


Wnioskodawca : 
W. Szwed, w. r. 


Ks. Pastor, Szponder, Żardecki, Kramar- 

czyk, KŁazarski, Wiłlczkiewicz, Stojałowski, 

Szajer, Węsoliński, Potoczek, Skołyszewski, 
Т. Cieński, Korytowski, Skrzyński. 


Wniosek 


posła Głąbińskiego i tow. w sprawie zmiany 
ustawy krajowej z dnia 23. maja 1895 Nr. 
57. Dz. u. kr. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić nasiępu- 
jący projekt ustawy : 


Ustawa 

ТО ооо аа zmieniająca ustawę krajową 

z dnia 23. maja 1895 Nr. 57. dz. u. kr. о 

zakładaniu i urządzaniu publicznych szkół 

ludowych i obowiązku posyłania do nich 
dzieci. 
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Art. I. W wsich tych warsztatach Świat. hreko- 

katolickich sia ae światkuje i jesły kotryj 

i Osnowę ustawy z dnia 23. maja 1895|х robitnykiw chocze swoje świato obchodyty, 
Nr. 57. uzupełnia się po art 14. następują-|to Sprawdi na toje sia pozwalaje, ałe piz- 
cym art. 14 b): nijsze wynahorodżenie jemu sia widtiahaje 
tak, szczo robitnyk ruskyj, za pownenie swo- 


wa, która na mocy statutu swego zatwierdzo- jich obowiazkaw religijnych musyt poprostu 
nego przez Radę szkolną krajową (art. 29. płatyty. 
niniejszej ustawy) zorganizowaną będzie tak, Jest to upoślidżenie, kotre wykłykaje 
że w swoim planie naukowym i urządzeniu |w tych mistach u ludnosty ruskoji zahalne 
stanowić będzie całość w sobie zamkniętą, | zhirszenie. 
że dla wstępujących do niej zaprowadzi egza- Dlatoho i zbladamy religijnymy i zhla- 
Ба wstępny, a dla kończących ją egzamin | пащу sprawedływosty jest moje wnesenie 
ojrzałości, że wreszcie od nauczycieli (nau- oprawdane, a pid zhladom formalnym pro- 
czycielek) wymagać będzie egzaminów do|szy 0 widosłanie jeho do  komisyi żeliz- 
szkół licealnych lub średnich, nosić będżie nyczoji ; 
nazwę liceum а uczenicom jej służyć kędą й 
prawa przyznane uczenicom szkół liceal- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
nych. С żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żą- 
=". и . .|да, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Koszta założenia i utrzymania takiej | głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


szkoły pokrywane będą w sposób wskazany h k dnieść. (Wiekszość). Jest й 
art. 24--96. niniejszej ustawy. sa EEEE a EF 


Szkoła wydziałowa żeńska sześcioklaso- 


Następuje sprawozdanie Wydziału kraj. 
Art. IL. w przedmiocie zezwolenia gminie Szczawnica 
wyżna Ra pobór opłat gminnych od napojów 
spiiytusowych, piwa, miodu, maliniaku, wi- 
śniaku i dereniaku. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
We Lwowie, dnia 16. listopada 1905. | głos. 


„ Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
mojemu Ministrowi Wyznań i Oświecenia. 


Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 


u neon p. Wereszczyński (czytaj. 


Głąbiński, w. r. 


Rayski, Michałowski, Maryewski, Fruchtmann, 

uza, Witosławski, Wiśniewski, Jabłoński, 

Bednarski, Merunowicz, Kolischer, Toma- 
szewski, Widt, Sała, Jahl. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole- 
nia gminie Szczawnica wyżaa (powiat Nowy 
Targ) na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych piwa, miodu, maliniuku, wi- 


Marszałek. Interpełacye odstąpię р. Smaku Ви 


komisarzowi rządowemu. Pierwsze czytanie 
tych wniosków umieszczę na porządku dzien- 
nym najbliższego posiedzenia. Przystępujemy 
do porządku dziennego. 


. Pierwsze czytanie wniosku p. Oleśnic= 
kiego o wezwanie с. k. Rządu, aby w war- 
statach c. k. państwowych kołei w Galicyi 
Wschodniej uwzględniono uroczyste święta 
8r. kat. obrządku. (41. 574). 


Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Oleśnicki. 


Wysoki Sejmie I 

Uchwałą z dnia 7. łutego 1905 r. 
postanowiła Rada gminna w Szczawnicy 
wyżnej zaprowadzić opłaty gminne od niżej 
poszczególnionych napojów według  nastę- 
pującej taryfy: 

1. Od jednego hektolitra stustopniowe- 
go alkoholu po 20 koron, czyli od jednego 
litra po 20 Ба.. 


2. Od jednego hektolitra słodzonych na- 
pojów spirytusowych jak: araku, śliwowicy 
koniaku, essencyi posczowej, likierów, го80- 
lisów itp. po 20 kor., czyli od jednego Літа 
po 20 hal. 


3. od jednego  hektolitra piwa ро 
"2 kor. 


Р. Qieśnicki. Wysokyj Sojme! 


U wschidnij Hałyczyni w 3 mistach 
Sut warsztaty zeliznyczi, imenno u Lwowi, 
Stryju i Stanisławowi, w kotrych :atrudnia- 
Jut kilka sotok robitnykiw hreko-katolickoho 
obrjądku. 
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4. Od jeduego hektolitra miodu, ma- 
liniaku, wiszniaku i dereniaku po 20 kor. 


Uchwała powyższa została w gminie na- 
leżycie ogłoszona, a przeciwko niej nie wnie- 
siono żadnych protestów. 


Wydział powiatowy w Nowym Targu 
zatwierdził powyższą uchwałę Rady gminnej 
na posiedzeniu z dma 12. października 
1905 r. |. 2336. Й 


Zaprowadzenia rzeczonych opłat doma 
ga się gmina według petycyi swej z dnia 
7. października 1905 r., celem uzyskania 
funduszów na budowę chodników i ścieków, 
na spłatę pożyczki 8.000 kor. zaciągniętej 
na budowę rzeźni, Oraz na rozszerzenie bu- 
dynku szkolnego. 


Według budżetów z trzech ostatnich 
lat stan funduszów gminy przedstawia się, 
jak następuje: 


W roku 1902 wynosiły : 


wydatki. . . . . . 2.861 K 47 hb. 
dochody . . 1.026 K 28 Г. 
niedobór . з о о ЗВУ» ЇХ ЩО Ja 


pokryty 27*/o dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


W roku 1903 wynosiły : 


wydatki . 5.020 K 49 h 

dochody . . 2.409 K 51 h. 

niedobór . . . . . 2.610 К 98 b. 
pokryty 309/, dodatkiem do podatków bez- 


pośrednich. 
W roku 1904 wynosiły : 
wydatki . . 13.682 K «8 
dochody . 


niedobór . . , . . 1.918 K 94 
pokryty 209/, dodatkiem do podatków 
pośrednich wynoszących kwotę 7.800 K. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie w piśmie sweś 2 dnia 
1. listopada 1905 r. l. 3612 ośWiadczyła 
się przeciwko zezwoleniu gminie Szczawnica 
wyżna na pobór opłat, zarazem jednak nad- 
mieniła, że gdyby mimo to zamierzał Wy- 
dział krajowy z uwagi na osobliwsze wymo- 
gi Bzczawnicy, jako uzdrowiska w kraju, 
przedstawić. Sejmowi krajowemu wniosek na 
uwzględnienie tej prośby, c. k. Dyrekcya 
galic. funduszu propinacyjnego, z uwagi na 
zbyt wysoki wymiar tych opłat i wynika- 
jące stąd zbytnie obciążenie  konsumcyi, 
uprasza Wydział krajowy, by w емеп- 
tualaym wniosku swym zechciał opłaty te 
zredukować do połowy żądanego przez gminę 
wymiaru, nadto zaś włożyć na gminę wy- 


h. 
. 11.763 K 84 h. 
h 
b 
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raźnie zobowiązanie, że stosownie do uchwa= 
ły rady'gminnej z dnia 7. lutego b. г. nie 
będzie mogła dochodu z tych opłat zabezpie- 
czyć w inny sposób, jak tylkożw zgodnem 
porozumieniu z c. k. Dyrekcyą gal. fundu- 
szu propinacyjnego, względnie z miejcowym 
dzierżawcą, 


Wydział krajowy z uwagi, że gmina 


ISzczawnica wyżna należy do miejsc zdrojo- 


wo-klimatycznych i zamierzone przez nią 
inwenstycye, zwłaszcza budowa chodników i 
ścieków są niezbędne, uznaje potrzebę ze- 
zwolenia gminie na pobór proszonych opłat, 
wszelako tylko zgodnie z warunkami zawarty- 
mi w powyższem piśmie с. k. Dyrekcyi gał. 
funduszu propinacyjnego i tylko na prze- 
ciąg dwóch lat, przeto wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 


. Ustawa. 


z dnia o zezwoleniu gminie 
Szczawnica wyżna (powiat Nowy Targ) na 
pobór opłat gminnych od napojów spiry- 
tusowych, piwa, miodu, maliniaku, wiśniaku 

i dereniaku. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę- 
puje : - 


Art. l. 


Gminie Szczawnica wyżna zezwala się 
pobierać od wejścia w życie niniejszej ustawy 
na przeciąg dwu lat opłaty gminne od niżej 
poszczególnionych napojów w gminie wyrabia- 
nych lub w jej obręb | wprowadzanych 
i w niej zużywanych według następującej 
taryfy : 


1) Od jednego hektolitra stustopniowe- 
go alkoholu po 11 K. 


2) Od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych, jako to : rozolisu, li- 
kieru, rumu, araku, koniaku, essęncyi роа- 
czowej i t. р. których stopień  alko- 
holu nieda oznaczyć się stustopniowym alko- 
holometrem, ро 11 К; 

3) Од jednego hektolitra piwa ро 1 K 
70 hb; 
4) Od 
maliniaku, 
koron. 


jednego  hektolitra miodu, 
wiszniaku i dereniaku po 20 
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"Art. EL. 


- Do uiszczenia powyższych opłat obo- 
Wiązani są wszyscy, którzy napoje w Art. 1. 
boszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
użytek czy też na sprzedaż. 


Art. III. 
Okręg poborowy stanowi gmina Szcza- 
wnica wyżna 
Art. IV. 


ciąży tylko na konsumcyi 
nie można nią 
obrotu handlo- 


- Ta opłata 
miejscowej w obrębie gminy, 
obciążać  produkcyi "ani 
wego. 


Art. V. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
Myśli $. 6 ces. rozp. z 17, lipca 1899 dz. 
рр. Кг. 120 część II, wolną jest od państwo- 
wej opłaty konsumcyjnej. 


Art. VI. 


- Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat wyda w drodze admini- 
Зітасу)пе) с. k. Namiestnictwo w porozumie- 
Mu z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. 


, Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 
być złączoną z dzierżawą prawa  ргоріпасуї 
W Szczawnicy wyżnej a dla przeprowadzenia 
ej dzierżawy obowiązaną jest gmina uzyskać 
Zgodne porozumienie się z c. k. Dyrekcyą 
8a], funduszu  propinacyjnego, 


yżnej. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 


Jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


względnie | 
A dzierżawcą prawa propinacyi w Szczawnicy 
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Marszałke. Rozprawa ogólna otwarta, 


Czy żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy  szczeyóło- 
wej. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszczyński. Wxoszę przyję- 
cie tej ustawy en bloc. i 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en blor. Czy żąda kto głosu ? (IVżkż. 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechee rękę podnieść- 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
tę ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca р. Wereszczyński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze- 
ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Następuje: 

Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o krajowej szkołe gospodarstwa 
lasowego we Lwowie. 

Sprawozdawca * 
glos. 

Sprawozdawca p. Stadnicki (aaczyna 
czytać sprawozdanie): 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi. 


poseł Stadnicki ma 


Sprawozdawca p. Stadnieki (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 


zdanie Wydziułu krajowego 0 krajowej 
szkole gospodarstwa lasowego | га rok 
1904/5. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
да kto głosu : г 


P. Stapiński. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos. ma p. Stapiński. 
386 
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P. Stapiński. Wysoki Sejmie! 


Tak sprawozdanie Wydziału krajowego, 
jak i sprawozdanie komisyi stwierdza pomy- 
ślny rozwój szkoły gospodarstwa lasowego. 
Tymczasem na podstawie informacyj, jakie 
zasiągnąłem w tej sprawie, stwierdzić muszę 
że wszystko znowu tak dobrze nie jest. 


Co się tyczy poziomu nauki samej, to 
zauważyć należy, że ostatnimi czasy Wydział 
krajowy wycofał przedmioty 2 nauki w tej 
szkole, które niewątpliwie do bardzo donio- 
słych przedmiotów dla kandydatów leśnictwa 
należą, a mianowicie: geometryę wykreślną, 
statystykę leśną, mechanikę zastosowaną, 20- 
ologię leśniczą, botanikę leśniczą, rachunko- 
wość, technologię chemiczną i melioracyę 
leśniczą, Sądzę, że wszystkie te przedmioty 
należą niewątpliwie do takich, z którymi 
kandydaci gospodarstwa lasowego koniecznie 
powinni być obznajumieni. 


Dopilnowanie uczniów egzaminowaniem, 
jest w pewnej mierze potrzebne, ale nie u- 
ważam, ażeby sposób zaprowadzony obecnie 
w szkole gospodarstwa leśnego, do tego celu 
prowadził; mianowicie egzaminowanie ucz- 
niów odbywa się w ten sposób, że wypytuje 
się ucznia po każdej godzinie z przedmiotu 
podanego w wykładzie. 


Kto się zastanawia nad tem, jakie są 
skutki takiego przepytywania w szkołach 
średnich, ten stwierdzić musi, że to do pod- 
niesienia poziomu wykształcenia przyczynić 
się nie może. Zdaje mi się, że o wiele pra- 
ktyczniejby było, gdyby zamiast tego ro- 
dzaju egzaminowania, zaprowadzono repetito- 
гуа, któreby pezwalały uczniom czas nauki 
inaczej rozłożyć. Jeżeli uczeń ma się przygo- 
towywać na lekcyę z dziś na jutro, nie może 
się oczytać w danym przedmiocie, szukać 
materyałów, tylko musi się na lekcyę przy- 
gotowywać w sposób najkrótszy, ażeby uczy- 
nić zadość temu egzaminowaniu. Daleko ko- 
rzystniejby było dla postępu nauki, gdyby 
klasyfikowano z całego materyału, . gdyby e- 
gzaminem można objąć cały przedmiot. 


Następnie muszę zauważyć, że kwalifń- 
kacye uczniów, przyjętych do szkoły są tak 
różne, że o jakimś równomiernym postępie 
w nauce, mowa być nie może. 


Jeżeli się ma uczniów niejednakowo 
przygotowanych, z 4, 5, 6, 7 1 8 klasy gi- 
mnazyalnej, to oczywista rzecz, że nauka 
musi być albo dla jednych niezrozumiałą, 
albo dla drugich tak urządzoną, Że stanowi 
dla nich stratę czasu. 


Sądzę, że wobec tego, iż do tej szkoły 
jest obeenie większy napływ uczniów, należa- 
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łoby podnieść 


stopień wymagań do tej 
szkoły. 


Uczniowie dzisiejszej szkoły łasowej są 
po prostu ukwalifikowani tylko do objęcia 
posady leśniczych w dobrach: prywatnych a 
są prawie wykluczeni od posad w dobrach 
państwowych, w których jedynie możliwym 
jest do pewnego stopnia pewien awans. 


Dziś także wskutek zbyt niskiego po- 
ziomu nauk w naszej szkole lasowej, ucznio- 
wie nasi nie mają wstępu do akademii laso- 
wej we Wiedniu, a wskutek tego są wyklu- 
OR od pewnego szeregu zajęć w leśni- 
ctwie. 


Gdyby podwyższyć wymogi w krajowej 
szkole lasowej, abituryenci jej mieliby wstęp 
do szkoły lasowej we Wiedniu, co byłoby 
z wielką korzyścią dla szkoły samej i dla 
kraju. Boć uczniowie mając otwarty świat, 
mając możność awangu, mając na prawdę 
możność polepszenia swego bytu, niewątpli- 
wie już w szkole samej staraliby się wyda- 
tniej pracować, aniżeli dziś, skoro wiedzą, 
że dostać się mogą tylko na posady leśni- 
czych prywatnych. 


Tak jak jest dziś, Wydział krajowy, 
względnie Dyrekcya szkoły wprowadza uczniów 
w błąd. Według bowiem prospektów rozsy= 
łanych przez krajową szkołę gospodarstwa 
lasowego we Lwowie, 


„Zakład ten należy do typu szkół za- | 


wodowych leśnych jak: Marisch- Weisskirchen, 
Reichstadt, Bruck a. M. i Pisek, którym 
przysługuje tytuł „Hóhere Forstlehranstalt*. 


Tymczasem faktyczuie tak nie jest, na- 
sza szkoła lasowa nie ma charakteru szkoły 
wyższej i uczniowie po ukończeniu szkoły 
nie posiadają tego stopnia wiedzy, co w szko- 
łach wyżej wymienionych. 


Jest to zatem wprowadzenie w błąd u- 
czniów, względnie ich rodziców, którzy synów 
swoich do tego zakładu posłać zamierzają. 


Dalej z zadowoleniem tylko przyjąć 
mogę do wiadomości starania Wydziału kra- 
jowego, które zmierzają do usunięcia prywa- 
tnych docentur i do zastąpienia ich stałemi 
posadami profesorów. 


Wiemy jak się to dzieje z prywatnemi 
docenturami. Dochodzący nauczyciel uważa 
to za zajęcie uboczne і nie' oddaje się szkole 
w tym stopniu, jak profesor, który w tej 
szkole ma swoje główne zadanie. 


Należałoby ten cel jak najrychlej osią- 
gnąć, co dawałoby gwarancyę lepszych postę- 
pów w nauce. 


= 
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Jeszcze raz wracam do sprawy usunię- | O ile ja znam stosunki, mogę stwier - 
tych przedmiotów w tej szkole. Sprawa melio- | dzić, że program naszej szkoły lasowej jest 
racyi leśnej i statystyki lasowej jest bardzo zupełnie taki sam, jak w Móhrisch-Weisskir- 
ważną i dlatego przynajmniej nauka melio- |chen, Reichstadt, prócz małych może ró- 
racyi powinna być przywróconą w szkołe. Ка | 2піс. 
tem ksieczę swoje uwagi. 


Marszałek Do głosu zapisany р. Sko- 
łyszewski. Udzielam mu głosu. 


Со do tego więc, nie pragnąłbym wiel- 
kich zmian w szkole. 

Co się tyczy przedmiotów, które zostą- 
ły usunięte, - muszę zaznaczyć jako jeden 
z byłych uczniów szkoły, że przedmioty te 
nie były wykładane nawet w »Hochschule 
fiir Bodenculture, Nauka melioracyi leśnej i 
statystyki lasowej, nie są przydmiotami obo- 
wiązkowymi. Nawet takiego przedmiotu jak 
melioracya leśna, żadna ze szkół nie zna. Ja 
nie znam nawet podręcznika — chociaż li- 
teratura niemiecka jest w tym względzie 
dość bogatą -- któryby traktował о melio- 
racyi leśnej. 

Wprowadzenie tego przedmiotu było 
wprawdzie zamierzonem, ale później zostało 
zaniechanem, co uważam za właściwe. 


P. Skołyszewski. Wysoka Izbo! 


Trudna to sprawa mówić o zakładzie 
przeznaczonym do pielęgnowania nauki łeś- 
nej i podnoszenia gospodarstwa leśnego 
w kraju, w którym wedle dat statystycz- 
nych jest 25'/, obszarów leśnych, a z tych 
220, stanowi własność prywatną, trudno 
2 tego powodu, ponieważ lwia część więk 
szych majątków należy do właścicieli obcej 
Narodowości, którzy swój personal leśniczy 
-plijszcza wyższy, wolą sprowadzać von draus- 
en, 


(P. Stapiński: Tak jest). 


tak, że wielka ilość uczniów ukończonych, 
dla braku zajęcia, albo dia uzyskania lep- 
Szych warunków bytu poświęca się następnie 
innym zawodom, 

(Р. Stapiński: tak jest) 
wielu idzie do katastru, lub obiera sobie in- 
ny kawałek chleba, który wydaje się im 
mniej kwaśnym, mniej gorzkim, aniżeli chleb 
oficyalisty prywatnego w баїсуї. 


Co się tyczy stotunku Dyrekcyi do ucz- 
niów, pragnąłbym, aby stosunek odpowiadał 
rzeczywistej potrzebie i wpływał dodatnio 
na postęp w naukach. 


Jestem przeciwny temu, aby do szkoły 
średniej, -- a według mego zdania, szkoła 
lasowa we Lwowie jest szkoła średnią — 
stosowano zasady szkół wyższych. 

Pragnąłbym przecież, aby! wszystkie 
zarządzenia dyrekcyi szkoły i Wydziału kra- 
jowego nie miały charakteru dorywczego, aby 
nie były prowadzone „von Fall zum Fali* 
lecz, aby były obliczone na dalszą metę, tu- 
dzież, aby zostały konsekwentnie przeprowa- 
dzone, a nie tak jak w roku ubiegłym prze- 
prowadzono nagle zmiany w ciągu roku szkol- 
nego, co naturalnie musiało wywołać dyso- 
nanse wśród uczniów, których nagle zaczęto 
zupełnie inaczej traktować, jak przedtem. 


Nie jestem przeciwnym samej innowacyi 
owszem uważam ją za pożyteczną i wska- 
zaną, tem bardziej, że tu uczniowie w cią- 
głym stoją stosunku do profesora i profesor 
ma możność przekonać się o pilności uczniów, 
a przez przepytywanie niejedna korzyść dla 
nich wyniknąć powinna. 

Co do kierownictwa zakładu podnieść 
muszę, że obecny kierownik nie jest zupeł- 
nie odpowiedni na tem stanowisku i że wy- 
bór jego nie był zbyt szczęśliwym. 

Z tego też powodu bywały w szkole 
rozmaite scysye pomiędzy uczniami i profe- 
sorami, pomiędzy; dyrekcyą a profesorami, 
w jednym wypadku profesorowie stali po 
stronie dyrektora, w innym dyrektor ро stro- 


Gdybym jednak z tego pesymistycznego 
stanowiska chciał rzecz traktować, musiał- 
bym dojść wprost do tego rezultatu, którego 
wypowiedzieć nie pragnę, mianowicie, że wy- 
Kształcenie tych uczniów, którzy potem w kra- 
Ju w leśnictwie stanowiska zajmują, jest tak 
drogie, że może lepiej byłoby zwinąć zakład 
1 posiłkować się stypendyami aby tych, któ- 
Tzy później w kraju w leśnictwie pracować 
Pragną, wykształcić taniej za granicą. 


Jest to zbyt przykre, zbyt bolesne, ale 


рр oSziwe; że koniecznem do wypowiedze- 
іа. 


Tyle со do zakładu w ogólności, а te- 
Taz przejdę do szczegółów. 


. Zadaniem szkoły jest wychowywać 
dzielnych gospodarzy leśnych a do tego po- 
Winien być zastosowanym i program szkoły 
| sposób obchodzenia się z uczniami.' 


Со się tyczy programu, to nie zga- 
Фата się z zapatrywaniem р. Stapińskiego, 
Jakoby program naszej szkoły [lasowej pod 
Względem naukowym nie dorównywał innym 
Tównorzędnym zakładom w monarchii. 
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nie uczniów przeciw profesorom, jednem sło- | 


wem, taki stosunek bądź co bądź, nie może 
korzystnie oddziaływać na naukę. Życzyłbym 
sobie, aby Wydział krajowy przedsięwziął 
zarządzenia takie, któreby podobnym stosun- 
kom kres położyły raz na zawsze. 


Jakkolwiek oddaję wielką cześć i spra- 
wiedliwość p. Radcy Szyszyłowiczowi, to je- 
dnak jego, jako botanika nie uważam za od- 
powiedniego do ocenienia, czy szkoła jest 
prowadzoną odpowiednio pod względem nau- 
kowym. P. Szyszyłowicz może być dobrym 
zawodowym  botanikiem, ale leśnikiem nie 
jest і. do ocenienia kierunku nauki i jakości 
nauczania w.szkole, kompetentnym wcale nie 
jest. 

Tak samo podnieść muszę, że przy 
egzaminach końcowych po 3 latach nauki p. 
Szyszyłowicz nie jest odpowiednim delegatem 
Wydziału krajowego, gdyż reprezentant Wy- 
działu krajowego powinien być zawodowym 
gospodarzem  lasowym, zaś р. Szyszyłowi- 
czowi zawodowych wiadomości stanowcza od- 
mówić muszę. 

W końcu sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego podnosi myśl rozszerzenia budynku 
szkolnego. Uważam tę rzecz jako taką, która 
na dłuższy czas odłożyć już się nie da. 


Budynek szkolny został początkowo obli- 
czony na dwa lata nauki; obecnie program 
nauki jest trzyletni, ilość uczniów вів podwo- 
iła a nawet potroiła, trzeba było więcej sal 
naukowych, wskutek tego uszczuplono miej- 
sca na zbiory naukowe, tak że obecnie, mimo 
iż zbiory są większe, pomieszczenie ich jest 
coraz szczuplejsze i ciaśniejsze. Dlatego, jeśli 
się chce zakład na właściwym poziomie po- 
stawić, to powinno się koniecznie dążyć do 
rozszerzenia budynku szkolnego. 


W końcu jeszcze muszę wspomnieć o 
jednej uwadze p. Stapińskiego; mianowicie 
wystąpił on przeciw temu, że niektórych 
przedmiotów pomocniczych i przygotowaw- 
czych uczą docenci. Ja na to muszę powie- 
dzieć, że uważam ten system za lepszy, ani- 
żeli wprowadzenie jednej profesury dla kilku 
przedmiotów, bo przecież jeden profesor nie 
może być w kiiku kierunkach specyalistą, 
podczas gdy przy tamtym systemie ma się 
specyalistę dla każdego przedmiotu. Natu- 
ralnie nie dziwię się temu, 2е p. Stapiński 
tak rzecz przedstawił, bo sprawy sam dobrze 
nie zna, jak wogóle przemawiając tylekrot- 
nie w najrozmaitszych sprawach, nie może 
wszystkiego znać dobrze. 

(Brawa — oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głogu ? 
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Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 
Proszę o głos. 


Marszałek. Głos 
działu krajowego p. Pilat. 


Członek Wydziału SAPAEO p. Pilat, 
Wysoka Izbo I 


Co do uwag p. РР odnoszą 
cych się do stosunków w szkole gospodar- 
stwa lasowego, wyręczył mnie po części mo- 
wea ostatni, odpierając zarzut, żeby nastą- 
piło było w tej szkole jakiekolwiek obniże- 
nie poziomu naukowego. Ja nie wiem, skąd 
Szan. poseł Stapiński te informacye czerpał, 
one są zupełnie nieprawdziwe, i nie wiem 
wprost, skąd taka pogłoska powstać mogła, 
gdyż ani w sprawozdaniu Wydziału  krajo- 
wego, gdzieby musiała być o tem jaka 
wzmianka, tego nie ma, ani też od profeso- 
rów, ani uczniów, nie mógł się o tem do- 
wiedzieć. 


ma Członek Wy- 


Katedra żadna nie została zniesioną, a 
wykład melioracyj leśnych, na który лай. 
poseł taki kładł nacisk odbywa się w za- 
kresie zastosowanym do tej szkoły, miano- 
wicie na str. 6. sprawozdania Dyrekcyi jest 
wyraźnie powiedziane, że o budowie dzikich 
potoków, więc o tych melioracyach, które 
się odnoszą do gospodarstwa lasowego, wy- 
kłada prof. Sokołowski. 


Co do pytania w ciągu kursu, to po- 
zwolę sobie zaznaczyć wobec obu mowców. - 
że to nie jest żadna innowacya, Wydział 
krajowy w piśmie z 9. grudnia 1904  przy- 
pomniał to, co zawsze w szkole lasowej 
obowiązywało, a tylko od czasu do, czasu, 
przez niektórych docentów nie było prze” 
stczegane. | 


W szkole takiej, która w każdym kur- 
sie liczy nieznaczną ilość uczniów, jak w tym 
wypadku na III. roku pięciu, na II. roku 18, 
a na I. roku, w tym roku wyjątkowo 32, 
z powodu nadzwyczajnego przypływu uczniów 
z za kordonu, — w szkole takiej jest mo- 
żliwe i korzystne dla uczniów i dla nauki 
samej, jeśli nauczyciel codzień uczniów prze- 
pytuje, jeżeli uczeń wie, że codzień będzie 
pytany, więc przygotowuje się na każdy 
dzień z osobna, a potem ma przez to wiel- 
kie ułatwienie przy egzaminie końcowym. 
W tym więc kierunku nie jest to utru- 
dnieniem, lecz przeciwnie, dużem ułatwia- 
niem w. nauce. 


Powiedział p. Stapiński, że skala kwa- 
lińkacyi uczniów jest różną i że do tej ró- 
żnej skali trzeba zastosować naukę. Prawda, 
kwalifikacye są różne, przepisana bowiem 
jest ukończona У. kłasa szkoły Średniej, a 
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Wolno przyjmować ma podstawie egzaminu; muje po З latach zajęcie, na którem z każdym 
Wstępnego także uczniów z ukończoną klasą |niemal rokiem, szanse wynagrodzenia są 
Czwartą. I do tego poziomu właśnie jest | lepsze. 


zag 5 A З 
tosowana dalsza nauka. Bo zaczynają u nas w kraju cenić fa- 


- A jeżeli się trafiają uczniowie, którzy | chową znajomość gospodarstwa leśnego, i mam 

mają rzeczywiście wyższe kwalifikacye, a|nadzieję, że pod tym względem będzie u nas 
Przedewszystkiem maturę, to mogą być przy- |co raz lepiej. 
Jęci odrazu na drugi rok. Zresztą uczeń, 
Przychodzący do tej szkoły, wie, z jaką 
szkołą ma do czynienia, jaki stopień facho- 
Wej nauki będzie tam pobierał, i nie ma 
Mowy o tem, żeby Dyrekcya szkoły, albo 
pośrednio Wydział krajowy, wprowadzały mło- 
dzież w błąd. 


Ale ani wiek, ani kwalifikacye nie uza- 
sadniają wydawania dla uczniów wstępujących 
do szkoły lasowej innych przepisów, aniżeli 
dla uczniów VII i VIII klasy gimnazyalnej. 


Wydział krajowy zawsze uważał ją za 
szkołę średnią, i jeżeli w zeszłym roku przy- 
pomiał te przepisy, to nie nowego nie wpre- 
wadził. 


Wskazówki, które zostały dodane tylko 
jako wytłómaczenie $ 17 przepisów szkol- 
sen " ; SME: nych, zostały wydane jedynie w interesie 

nięcia się powziąłem wiadomość, że w8sZy- | młodzieży. Proszę Panów, niech mi wolno 
Зсу ei uczniowie dobrze wiedzieli, do jakiej | będzie powiedzieć, że ze szkołami rozmaitych 


szkoły wstępują, że będą pobierali naukę |stopni miałem w Życiu dużo do czynienia, 
| 


4 Ja sam miałem sposobność nie dalej, 
Jak tego roku, zetknąć się osobiście z ta- 
(Umi uczniami, którzy mieli już wyższą kwa- 
lifikacyę, a nawet i pewną praktykę i do 
tej szkoły wstąpili. Z tego osobistego ze- 


lównocześnie z uczniami mniej ukwalifiko- | więcej przypuszczam, aniżeli Szanowny р. 
wanymi, że więc do tego poziomu będą Się | Stapiński, i to co jest dla szkoły jakiejś 
Musjeli zastosować, a nawiasem wspomnę, że | potrzebne, со jej może przynieść pożytek, to 
właśnie Сі uczniowie, przynajmniej w tym| oceniam według mego doświadczenia, i zdaje 
toku, nie należeli do tych, na którychby | mj się, że to doświadczenie moje pod tym 
Szkoła pod względem pilności i dyscypliny względem mnie nie myli. 

mogła się uskarżać. 

Była tu mowa ze strony ostatniego 
mowcy 0 tem, że kierownictwo szkoły pod 
niejednym względem pozostawia wiele do 
życzenia. Przedewszystkiem' powiedział р. 
Skołyszewski, że przy egzaminach funguje 
radca Wydziału krajowego, z zawodu bo- 
tanik. 


Nie sądzę, żeby zawodowy botanik, za- 
tem przyrodnik, o stosunkach gospodarstwa 
leśnego nie mógł mieć, i nie mógł sobie wy- 
robić żadnego sądu. Zdaje mi się, że czło- 
wiek nauki, który zada sobie nieco pracy, 
aby się w pewnym kierunku obznajomić, jest 
w tem położeniu, że może ocenić, czy uczeń, 
na pytania dobrze lub źle odpowiada. Jeżeli 
chodzi o fachowych leśników, to zaznaczam, 
że przy egzaminie końcowym uczestniczy 
oprócz profesorów fachowców, także delegat 
rządowy, będący zawsze fachowym leśni- 
kiem. 


Było dalej powiedziane, że uczniowie 
Szkoły łasowej są wykluczeni potem po u- 
ończeniu szkoły od służby rządowej, że 
rząd tylko uczniów ze szkół rządowych, 
a specyalnie z Wiednia, przyjmuje do 
służby. 


Otóż w aktach Wydziału krajowego i 
Wys. Izby są liczne i wyraźne ślady długich 
starań o to, ażeby uwzględnienie w służbie 
tządowej i przypuszczenie do najwyższego 
Stopnia nauki było przyznane także uczniom 
szkoły gospodarstwa lasowego. 


Że te starania nie odniosły całkiem 
bożądanego skutku, to nie jest winą Wy- 
działu krajowego i nie można mu z tego 
tzynić zarzutu. Szkoła lasowa jest tak, jak 
Wyższe gimnazyum, wyższą szkołą średnią i 
taką chciała ją mieć od początku Wysoka 
zba, uważając, że właśnie tej kategoryi sił 
achowych w zawodzie leśnym u nas najbar- 


3 Kto, proszę Panów, szkole dobrze ду- 
dziej potrzeba. AEO U 


czy, kto pragnie jej rozwoju, kto pragnie jej 
reputacyę jak najbardziej podnieść, aby 
uczniowie uczyli się najpilniej i najlepiej, aby 
umieli jaknaj więcej iaby nauczywszy się słu- 
chać, umieli później i słuchać i rozkazywać. 
I zdaje mi się, (niech mi będzie wolno to 
tutaj powiedzieć), że omawiając stosunki 
. _ Wobec bowiem dzisiejszego przepełnie- | szkoloe w ciele parlamentarnem, trzeda zaw - 
Ша we wszystkich innych zawodach, otrzy:|sze pamiętać o tem, że się przemawia pu- 


. Jeżeli uczeń IV kl. gimnazyalnej z egza- 
minem wstępnym, albo z VI kl. bez egzami- 
nu wstępnego, wstępuje do szkoły lasowej, 
to dobrze czyni, mimo to, że ich Rząd do 
Swej służby brać nie chce. 
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blicznie i że z pewną rezerwą należy trakto- | Co do dosadnej krytyki systemu nau- 
wać rzeczy tak draźliwe, jak wewnętrzne sto- |kowego w szkole, ze strony p. Stapińskiego, 
sunki szkolne. to muszę stwierdzić, że ja nieśmiałbym wy- 
(Brawa ż oklaski). stąpić z taką krytyką, jak on, co do prozra- 

mów i planów naukowych. 

Stworzenie dla jakiejś szkoły planu 
naukowego musi się przecież pozostawić lu- 
dziom fachowym, ludziom nauki, którzy oczy- 
wiście zastosowują plan do czasu trwania 
nauki, w tym wypadku do lat trzech, tak 
ażeby program obejmował całość nauki. 


Otóż i w tym wypadku nad programem 
się zastanawiano kilkakrotnie, ostatni raz 
przed kiłku laty, kiedy czas trwania nauki 
przedłużono z dwu lat na trzy, i przy tej 
sposobności nad programem naukowym  bar- 
dzo rozważnie zastanawiali się ludzie facho- 
wi, i rzeczywiście stwarzyli rzecz, którą mu- 
simy ich rozwadze i fachowej nauce zo- 
stawić. 


I wszełka krytyka pod tym względem 
nie na czasie, zresztą, jak różne są zapatry: 
wania pod tym względem, świadczy o tem 
choćby głos p. Skołyszewskiego, który stwier- 
dził, że plan naukowy tej szkoły odpowiada . 
rzeczywiście temu, co w tego rodzaju szkole 
nauczane być powinno. 


Co do innych przepisów, odnoszących 
się do karności, eo do udzielania nauki, 
egzaminowania uczniów, mogę stwierdzić, że 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
ви ? (Nikł.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca. 


Р. Sprawozdawca hr. Stadnicki. Wy- 
soka Izbo ! 


Mogę tylko wyrazić wdzięczność p. Sta- 
pińskiemu i innym, którzy głos zabierali, za 
umożliwienie także sprawozdawcy wypowie- 
dzenia słów kilka о przedmiocie, który ma 
Wysoka Izba przed sobą. 


Nie należy do przyjemnych sprawo- 
zdanie, kończące się wnioskiem przyjęcia do 
wiadomości, a następnie podniesieniem kilku 
rąk, bez możności wypowiedzenia słów kilku 
o przedmiocie. 


Przedmiot, o który nam chodzi, tra- 
ktuje o szkole lasowej, która jest zakładem 
średnim, jedynym w kraju, oprócz szkoły bo- 
lechowskiej, kształcącej przeważnie leśników 
dla domen i lasów skarbowych. 


Otóż z żalem skonstatować trzeba, że 
w kraju takim, jak nasz, posiadającym tak 
wielką ilość lasów, jest jedna szkoła Średnia, 
która leśniczych i ludzi mogących się zajmo- 


wać lasem, kształci. i 7 że tylu pa б 

и ejm może tylko z całą wdzięcznością przy- 
. . A zwracam uwagę, że gdyby było ina-|sąć to, co w tym Menu Wydział krajowy 
czej, to wiele majątku krajowego byłoby się wprowadził i czego z całą ścisłością w przyszło- 
przez długi szereg lat oszezędziło. ści będzie piłnował. A sądzę, że jeżeli cho- 
dzi o wszystko, co może się przyczynić do 
wzmożenia, do rzeczywistego korzystania 
z tej szkoły, musi być przez Sejm przyjęte 
z wdzięcznością, a w kierunku innym sądzę, 
że Sejm iśćby nie pragnął, bo przypuszczam, 
że wyżej stawia wprowadzenie w zakładzie 
takiej karności i przyczynienia się do sku- 
teczności nauki, jak pozwolenie па to, żeby 
młodzież ta brała udział w wiecach, w ja- 
kichś pochodach lub walkach na ulicach Liwo- 
wa, zamiast poświęcać czas nauce. 


W przekonaniu tedy, że Sejm z zapa- 
trywaniami dotychczasowemi Wydziału kra- 
jowego i z prowadzeniem wszelkiego w tym 
kierunku rygoru w zgodzie stoi, proszę 0 
przyjęcie wniosku komisyi. 


Zwrócić muszę uwagę, że właśnie wsku- 
tek braku fachowych ludzi, którżyby w lasach 
tak w użytkowaniu ich, jak i handlowej czę- 
ści, z pożytkiem kierować mogli, że brak 
tych ludzi z pewnością spowodował milionowe 
straty w majątku krajowym i narodowym. I 
jeżeli zwracam na to uwagę, to chcę powie- 
dzieć, że nie tylko o łasy większej własności 
ta chodzi 


Gdyby wcześniej o tem pomyślano, to 
szczególnie w lasach gminnych, które tworzy 
się przez zalesienie wydm piasczystych, stwo- 
rzonoby dla majątku krajowego rzeczywiście 
dużo większe korzyści, które teraz wi- 
dzimy, stwierdzając ile rzeczywiście przybyło 
pod tym względem tak dla gmin, jak dla 
majątków prywatnych, wartości w tych li- 
cznych zalesieniach, które powstały. Zresztą 
stwierdzić należy, gże'i tylokrotnie słyszymy 
skargi na przepełnienie szkół średnich, szcze- 
gólnie gimuazyów, i tylokrotnie podnoszono | 
konieczność odpływu uczniów do szkół za- Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
wodowych, że i pod tym względem jest ko- |nistracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
rzystnem istnienie tego rodzaju szkoły. wego w przedmiocie utworzenia funduszu 


Marszałek. Rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto . przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kseość). Jest przyjęty. 
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Pożyczkowego dla ogniotrwałego krycia da- 
Chów, zmiany ustaw budowniczych i ustawy 
0 reprezentacyi powiatowej i w przedmiocie 
Ustawy o policyi ogniowej. (Aleg. 576). 


Sprawozdawca p. Mais (zaczyna czytać 
Sprawogdanie). 


- , Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
Мерів p. sprawozdawcy ой czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
Ę sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
rg się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
"4 podnieść. ( Większość) Wniosek jest przy- 
tty. Proszę o odczytanie wniosek komisyi. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 
_ Na tej zasadzie wnosi Komisya admi- 
listrącyjna : 


1. Wysoki Sejm raczy powziąć  dołą- 
Czoną uchwałę i uchwalić */. projekty 


stąw, 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
Projekt ustawy o polieyi ogniowej na wsi. 

, 3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by па najbliższej sesyi sejmowej przedło- 
ył projekt ustawy uzupełniającej dział ustaw 
Śminnych 03 własnym zakresie działania 
3 "у, w szczególności zaś przepisy  doty- 
s policyi ogniowej i policyi budowni- 


W ten sposób załatwionąj także zostaje 
Betycya Wydziału rady powiatowej w Tar- 
tobrzegu do І. 2. 339/905. 


Uchwała. 


. l. Sejm ustanawia krajowy fundusz 
Pożyczkowy dla Reprezentacyi powiatowych 
ułatwienie krycia dachów  materyałem 
Sgniotrwałym. 


2. Fundusz ten ustanawia się w sumie 
1500.000 koron. 


W 3. Z funduszu tego udzielać będzie 
Ydział krajowy  Reprezentacyom powiato- 

ta m bezprocentowych, zwrotnych w 10 la- 
ch pożyczek : 


М a) Na bezprocentowe zwrotne w 10 
tach, poręczone przez gminy pożyczki dla 
skip l ludności włościańskiej i małomiej- 
€] w celu ułatwienia jej krycia budynków 
Wiotrwałym materyałem. 


y.. b) Na zakładanie w miarę uznania 
Wydziału krajowego, powiatowych składów 
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dachówek glinianych i cementowych pod 
warunkiem, że Wydziały powiatowe zaopa- 
trywać będą z tych składów ludność wło- 
ściańską i małomiejską w dachówki za 
zwrotem ceny fabrycznej, z doliczeniem je-- 
dynie kosztów dostawy do składu powia- 
towego. 


с) Na wyrób dachówek cementowych 
w tych radach powiatowych, gdzie już we 
własnym zarządzie prowadzonym jest wyrób 
rur betonowych i gdzie, jest gwarancya, że 
wyrób dachówek pod fachowym nadzorem 
i zgodnie z zasądami nauki prowadzonym 
będzie, oraz na zakładanie fabryk dachówek 
cementowych także przy innych radach po- 
wiatowych w kraju, w miarę uznania po- 
trzeby tego zakładania przez Wydział kra- 
jowy a szczególniej na zakładanie fabryk 
dachówek przy radach powiatewych w oko- 
licach górskich położonych, gdzie dowóz tak 
dachówki glinianej jakoteż cementowej jest 
utrudniony i z wielkiemi kosztami  połą- 
czony. 


4. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby imieniem kraju na cel wyszczególniony 
pod 1) zaciągnął we własnych funduszach 
lub w Banku krajowy pożyczkę w sumie 
1,500.000 koron, oprocentowaną najwyżej na 
4, oraz, ażeby na spłatę tej pozyczki sto- 
sowne raty annuitetowe wstawiał do wy- 
datków corocznego budżetu funduszu krajo- 
wego od roku 1907. 


І. 


Ustawa 


z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w przedmiocie zmiany 8. 24. 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej z 12. 
sierpnia 1866 Nr. 21. dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mcjego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co 
następuje: 

. Art. I. 

Postanowienia 8. 24. ustawy o Repre- 

zentacyi powiatowej z dnia 12. sierpnia 1886 


Nr. 21. dz. u. kr. uchyla się a natomiast 
mają опе opiewać : 


Pożyczki. 


8. 24. Rada powiatowa może w inte- 
resie powiatu zaciągać pożyczki, lub przyj 
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mować zobowiązania, jeżeli kwota pożyczki, 
lub wartość ciężaru, wynikającego z zobo- 
wiązania, łącznie z długami już istniejącymi, 
nie przewyższa "/, podatków bezpośrednich, 
w powiecie przypisanych, 


Do zaciągania pożyczek, lub przyjęcia 
zobowiązań. przekraczających tę miarę, lecz 
nie przenoszących 509/, wspomnianych po- 
datków, potrzebne jest zezwolenie Wydziału 
krajowego. 


Do pożyczek większych, jakoteż do 
innych operacyj kredytowych, potrzebną jest 
ustawa krajowa. 


Wyjątek stanowią pożyczki przeżna- 
czone na pomoc dla ludności powiatu, do- 
tkniętej klęską elementarną lub na ułatwienie 
krycia budynków ogniotrwałym materyałem. 


W tych wypadkach Wydział krajowy 
może zezwolić na zaciągnięcie poźyczki, cho- 
ciażby wartość obciążenia powiatu przekra- 
czała 509/, podatków bezpośrednich w ро- 
wiecie przypisanych. 


Art. IL 


Wykobanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Il. 


Ustawa 


z dnia . . . Obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem Księstwem 

Krakowskiem, zmieniająca niektóre postano- 

wienia ustawy z 13. października 1893 Nr. 
133 dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje: 

Art. I. 


Postanowienia 85. 7., 12., 14., 17., 18., 
20., 32., 36., 40. i 55. ustawy z 13. paździer- 
nika 1899 Nr. 138. dz. u. kr. uchyla się a 
natomiast mają one opiewać: 


8. 7. 


Rozpoczęcie budowy. 


Budowa może być dopiero wtedy roz- 


poczętą, gdy konsens stał się prawomo- 
спуш. 


А АР Р А Я ВВ 
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Roboty zaś przy budowlach włościań- 
skich i gospodarskich poszczególnione w $ 1. 
ustęp 2. mogą być rozpoczęte w 6 doi ро 
zgłoszeniu ich u zwierzchności gminnej, je- 
żeli ta ostatnia, czy to podług własnego u- 
znania, czy też z powodu sprzeciwienia się 
zamierzonej robocie ze strony sąsiada nie 
zarządzi rozprawy budowlanej. 


Na obszarze zdrojowisk i stacyi klima= 
tycznych może miejscowa władza policyjna ze 
względów publicznych (zdrowotnych, komuni- 
kacyjnych, spokoju mieszkańców i t. ра» 
w miesiącach lipcu i sierpniu wstrzymać му 
konanie prawomocnie dozwolonych robót wy” 
mienionych w 8. 1. niniejszej ustawy, z wj- 
jątkiem wszakże robót podanych w punkcie 
a), 9, £), i), k), m) tegoż 8. 1. 


8. 12. 


Budowy obok dróg i placów, na polu górni- 
czem, na granicy monarchii i w rejonie for- 
tyfikacyjnym. 


Odległość budynku od drogi krajowej 
powiatowej, gminnej I. klasy lub od publicz- 
nego dojazdu kolejowego, wynosić ma przy” 
najmniej trzy metry, a od publicznej drogi 
gminnej II. klasy conajmniej dwa metry, li- 
czące od zewnętrznej krawędzi rowu drogo- 
wego. 


Odległość ogrodzeń od powyższych dróg 
publicznych wynosić ma co najmniej 60 cm. 
licząc od zewnętrznej krawędzi rowu drogo- 
wego. 


Wyjątek stanowią ulice i place ровіа- 
dające ustalone linie regulacyjne. 


Przy takich ulicach i placąch należy 
domy stawiać bezpośrednio przy ustanowio- 
nej linii regulacyjnej. 


. Jeśli przed rzeczonymi domami ma być 
urządzony ogród lub zajazd, wówczas cofnię- 
cie domu może być dozwolone tylko pod na- 
stępującymi warunkami: 


a) Odległość domu od ulicy lub ріаси 
nie może wynosić mniej jak 3 ш., a prze- 
strzeń ta nie może być użytą pod budynki 
uboczne, magazyny, składy, lub na cel, któ- 
ryby przestrzeń tę szpecił. 


b) Przestrzeń rzeczona ma być od uli- 
cy lub placu odpowiednio oddzieloną. 


Na obszarze zdrojowisk i stacyi klima- 
tycznych, odległość budynku od którejkolwiek 
drogi publicznej, jeśli droga ta nie ma usta- 


|lonej linii regulacyjnej wynosić ma sześć me- 
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trów, licząc od zewnętrznej krawędzi cho- 
dniką lub rowu przydrożnego. 


O rozprawie zarządzonej z powodu pro- 
Śby o konsens na budowę lub róboty przy 
rogach krajowych, powiatowych, publicznych 
jazdach kolejowych, lub też przy drogach 
SmMinnych, należy przynajmniej па 8 dni przed 
erminem badania plann ($. 4.) uwiadomić 
władzę zarządzającą temi drogami, pozosta- 
Wając jej wybór bądź to wzięcia udziału 
rozprawie komisyjnej przez delegata, bądź 
też nadesłanib pisemnego wniosku. 


W razie zamierzonej budowy na eks- 
Ploatowanem polu górniczem lub naftowem, 
lależy do rozprawy przepisanej $. 4. zawe- 
таб także zarząd odnośnego przedsiębior- 
stwa, o ile tenże znajduje się w gminie 

w najbliższem jej sąsiedztwie. 


Jeżeli nowy budynek stawiany być ma 
TA ustroniu w pasie 2 kilometrów od grani- 
СУ monarchii, należy przynajmniej па 8 dni 
Tzed terminem rozprawy uwiadomić o tem 
і k. Starostwo, które może do rozprawy де: 
a wać zastępcę na koszta rządowe, albo 
Ż pisemnie przesłać odnośne swe u- 
Wagi, к 


Przy budowach w rejonie fortyfikacyj - 
ym, tudzież obok dróg państwowych, mają 
być zastosowane przepisy w tej mierze obo- 
Wiązujące. 


8. 14. 


Regulacya zdrojowisk lub stacyi 
klimatycznych. 


s W miejscowościach, w których znajdują ; 
Ię zdrojowiska lub stacye klimatyczne o wła- 
= statucie, obowiązany jest Wydział po- 
owy najdalej w przeciągu dwóch lat od 
R Cla w życie niniejszej ustawy zarządzić | 
leg 8. 13. sporządzenie planu regulacyj- 


Plan taki sporządza komisya zesłana 


w, miejsce z ramienia Wydziału powiato- 
80 


W komisyi mają wziąć udział: | 


z a) Delegat Wydziału powiatowego Sako! 
_<«ewodniczący , 
„ b) Naczelnik gminy i jeden delegat Rady 


c) Przełożont obszaru. dworskiego; 


ui d) Znawcy (w sprawach budowlanych, sa- 
cj eh itp. przez Wydział powiatowy po-; 
Ołąni ; 


| (gospodarskich) 
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e) Delegat komisyi zdrojowej lub kli- 
matycznej, względnie także rządowy inspek- 
tor zdrojowy. 


Strony interesowane należy uwiadomić 
o terminie odbyć się mającej komisyi. 


Dalsze czynności mają być dokonane 
podług postanowień 8. 13. 


Koszta komisyi i sporządzenia planu 
regulacyjnego ponosi fundusz kąpielowy. Za 
udział w tej komisyi stron interesowanych 
i miejscowej władzy policyjne nie mogą 
być przyznane żadne koszta. 


Tylko na podstawie zatwierdzonego pla- 
nu regulacyjnego może Zwierzchność gminna, 
względnie Wydział powiatowy (8. 9.) wydawać 
konsensa na budowę lub roboty  poszczegól- 
nione w 8. 1., wszakże pod następującymi 
warunkami : 


Przy drogach, ulicach i placach, przy 
których bądź już znajdują się, bądź według 
uznania komisyi zdrojowej powstać mogą 
mieszkania, przeznaczone dla gości kąpielo- 
wych: 


1. Można stawiać tylko budynki główne 
(mieszkalne) frontem do tych dróg, ulici pla- 
ców, uboczne zaś, względnie gospodarskie, 
tylko w podwórzu poza budynkami główny- 
mi. 

2. Budynki główne (mieszkalne) mają 
być albo murowane, albo stawiane na pod- 
murowaniu 50 cm. wysokiem. 


8. Odległość budynków nieogniotrwałych 
tak głównych (mieszkalnych) jak i ubocznych 
czy to od budynków  wła- 
snych, czy sąsiednich głównych i ubocznych, 
wynosić | ma przynajmniej 10 metrów, 
oraz 5 metrów od granicy gruntu sąsiednie- 


4. Przy budowie budynków  mieszkal- 
nych przestrzegać nałeży postanowień $. 21. 
ustęp ostatni, oraz postanowień 8. 25. 


5. Badynki mieszkalne należy, o ile to 
możliwe, obsadzać drzewamn, a to w odległo- 
ści około 5 m. од tych vudyaków. 


Na 
nie wolno 
lowych. 


miejscach pod:ezających powodzi, 
stawiać mieszkań dla gości kąpie- 


W miejscowościach, w których powsta- 
ną nowe zdrojowiska lub stacye klimatyczne, 
obowiązany jest Wydział powiatowy zarzą- 
dzić sporządzenie planu regulacyjnego w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od czasu wydania sta- 


| tatu zdrojowego. 


887 
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8. 17. 


t 
Plan regulacyjny. 


Przy sporządzaniu planu regulacyjnego 
5. 18., 14, i 15.) lub planu linii regulacyj- 
пе) (S$, 16.) należy przestrzegać  głó- 
wnie : 


a) ażeby rozkład i położenie budynków 
odpowiadały wymaganiom sanitarnym, ognio- 
wo-policyjnym i wogóle względom bezpieczeń- 
stwa ; 


b) ażeby drogi i ulice były ile możno- 
Ści proste, równe i jeśli stosunki miejscowe 
na to pozwalają, tak szerokie, iżby je obsa- 
dzić można drzewami przynajmniej po jednej 
stronie ; 


с) ażeby opady atmosferyczne miały 
zabezpieczony należyty odpływ, a sposób od- 
prowadzenia nieczystości został należycie u- 
stanowiony. 


Na obszarze zaś zdrojowisk i staci kli- 
matycznych należy nadto przestrzegać: 


: d) ażeby po obydwu stronach dróg i u- 
lic można urządzić chodniki i zasadzić drze- 
ча; 

e) ażeby utworzyć wolne przestrzenie 
gruntów dla założenia lub rozszerzenia par- 


ku, względnie uzyskać place wolne od zabu- 
dowań. 


$. 18. 


Wywłaszczenie. 


Jeżeli ze względów publicznych, a mia- 
nowicie ze względów sanitarnych, komunika- 
cyi, bezpieczeństwa od ognia lub wskutek 
ustanowienia linii regulacyjnej, okaże się po- 
trzeba utworzenia nowej drogi, ulicy lub no- 
wego placu, albo zajdzie potrzeba sprostowa- 
nia lub rozszerzenia istniejącej drogi, ulicy 
lub istniejącego placu, względnie także po- 
trzeba cofnięcia budowy z dotychczasowej li- 
nii frontowej do nowej linii regulacyjnej, wi- 
nien będzie właściciel gruntu, ewentualnie, 
o ile zachodzą warunki określone w 8. 365. 
ust. cyw.. w drodze wywłaszczenia odstąpić 
gminie na własność potrzebną przestrzeń za 
wynagrodzeniem. 


Jeśli zaś wskutek regulacyi okaże się 
potrzeba wysunięcia budowy z dotychczaso- 
wej linii frontowej do nowej linii regulacyj- 
nej, wówczas budujący obowiązany będzie 
przed przystąpieniem do wykonania zamierzo- 
nej budowy nabyć na własność od dotychcza- 
sowego właściciela za wynagrodzenicm część 
gruntu między dotychczasową linią frontową 
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a nową linią regulacyjną, a tenże właściciel, 
о ile zachodzą warunki określone w 8. 365. 
ust. сум, może być przymuszonym do odstą- 
pienia budującemu tej części gruntu w dro- 
dze wywłaszczenia. 


Orzeczenie o wywłaszczeniu należy 
władzy politycznej. 


Gdyby w powyższych wypadkach strony 
interesowane бо do wysokości wynagrodzenia 
nie zgodziły się, oznaczy ją orzeczenie sądo- 
we. 


do 


Niedojście do skutku ugody nie wstrzy- 
muje dalszej rozprawy budowlanej. 


W razie zajęcia obcego grunta pod bu- 
доме, może być konsens hudującemu tylko 
wówczas udzielony, jeżeli tenże wykaże się, - 
iż otrzymał na to zezwolenie właściciela grun- 
tu, lub też, że dostatecznie zabezpieczył kwo- 
tę odszkodowania, którą sąd oznaczy. 


Przepisy niniejszego paragrafu należy 
stosować i do wypadków, gdzie na obszarze 
zdrojowiska lub stacyi klimatycznej ze wzglę- 
dów publicznych okaże się potrzeba zajęcia 
obcych gruntów dla utworzenia wolnych od 
zabudowań placów na cele użyteczności pu- 
blicznej, albo też okaże się potrzeba usunię- 
cia istniejących piekarni, kuźni, ślusarni itp, 
zakładów przemysłowych ($. 36.),. o ile za- 
kłady takie mogą ujemnie wpływać na zdro- 
wie i spokój mieszkańców. 


8.20. 


Materyał i odległość budowli. 


1. Nowe budowle stawiane po wejściu 
w życie niniejszej ustawy należy pokrywać 
ogniotrwałym materyałem. 


2. Wydział krajowy na wniosek Wy- 
działu powiatowego może w wypadkach u- 
względnienia godnych, uwolnić na pewien 
ściśle określony czas poszczególne gminy lub 
jej części od obowiązku krycia nowych nie- 
ogniotrwałych budynków materyałem ognio- 
trwałym. 


3. Odległość nowego nieogniotrwałego 
budynku, bez względu na to, czy ma być 
ogniotrwale czy nieogniotrwale pokryty, od 
jakiegokolwiek obcego budynku, wynosić ma 
najmniej dziesięć metrów, a odległość jego 
od granicy niezabudowanego gruntu obcego 
wynosić ma najmniej pięć metrów. 


4. Budynek z materyału ogniotrwałego 
może swym murem ogniochronnym przylegać 
do każdego budynku lub gruntu obcego. 
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Jeżeli jednak budynek taki nie 


ma | wystającej ku zamierzonej 
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budowie części 


przylegać do budynku lub gruntu obcego, а |(ganek, okap i і. p.) jednego budynku do 


stanąć ma przy drodze, ulicy lub placu pu- 
blicznym, wówczas odległość jego wynosić 
ma najmniej pięć metrów od obcego 
gruntu. 


5. Budynek nieogniotrwały, stary lub 
spalony, może być odbudowany z materyału 
nieogniotrwałego na tem samem miejscu i 
w dotychczasowych rozmiarach nawet w wy- 
padku braku 10-metrowej odległości, jeżeli 
rozmiar gruntu nie dozwala na odsunięcie 
budynku do. 10 metrowej odległości. 


6. Pokrycie materyałem nieognio*rwa- 
łym dachu budynku pod 5. wspomnianego, 
nieogniqtrwale dotąd krytego, możaa  do- 
zwolić tylko po urzędowem stwierdzeniu 
przez Wydział powiatowy ubóstwa właści- 
ciela. 


7. Na obsżarze zdrojowisk i stacyi kli- 
matycznych wyjątki pod 5. i 6. przewidzia- 
ne, nie są dozwolone, 


8. Dach budynku przeznaczonego wy- 
łącznie na przechowywanie zboża, siana itp. 
płodów rolniczych, można pokryć materya- 
łem nieogniotrwałym, jeżeli budynek rzeczo- 
ny stanie w odległości conajmniej dwustu 
metrów od zabudowanej części tej miejsco- 
WOŚCI. 

9. Budynki piątrowe należy pokryć 
materyałem ogniotrwałym, zaś dachy nieo- 
gniotrwałe na takich budynkach należy za- 
stąpić dachami ogniotrwałymi w przeciągu 
lat 10 od wejścia w życie tej ustawy  li- 
czące. 


Na łatanie takich dachów w powyż- 
szym okresie lat 10 może Zwierzchność 
gminna zezwolić tylko wówczas, jeżeli wią- 
zanie stolca jest zdrowe i jeżeli nie więcej 
jak czwarta część całego pokrycia wymag. 
odnowienia. 


10. Ściany, przy których znajdują się 
kominy, piece i ogniska, winny być w prze- 
strzeni pół metra od komina a jednego me- 
tra od pieca lub ogniska zupełnie murowa- 
ne z cegieł luh kamienia. 


11. Budynek, którego ubikacye na pią- 
trze przeznaczone są do zebrań większej 
ilości osób (zgromadzenia wszelkiego rodza- 
ju, koncerty, domy modlitwy i 4. p.), musi 
być ogniotrwale zbudowany i  ogniotrwale 
kryty. 


12 Odległości niniejszym paragrafem 
ustanowione, nie naruszają postanowień prze- 
widzianych w $$. 12, 14, 32, 35, 36 i 37, 
liczyć je zaś należy zawsze od najbliższej 


takiej samej najbliższej części drugiego bu - 
dynku, lub do obcego gruntu. 


13. Radzie gminnej wolno : 


a) uchwalić obowiązek pokrywania o- 
gniotrwałym materyałem wszystkich budyn- 
ków w gminie; 


b) uchwalić obowiązek ogniotrwałego 
budowania wszystkich budynków w gminie, 
w pewnej jej części lub tylko pojedynczych 
ważniejszych budynków; 


с) ustanowić większą odległość między 
budynkami obcymi, aniżeli ją ustawa niniej- 
sza przewiduje, ustanowić odległość między 
budynkami na gruncie tego samego właści- 
ciela, a także większą odległość budynków 
od szkół, kościołów i cerkwi oraz większych 
palenisk od zabudowanej części gminy; 


d) zakazać stawiania nowych budyn- 
ków w pewnych nawet niezabudowanych 
częściach gminy. 


Uchwałę odnośną należy jednak w gmi- 
nie odpowiednio ogłosić, a przeciw niej mo- 
gą strony interesowane wnieść rekurs w spo- 
sób przewidziany w 8. 47. 


8. 32. 


Wychodki i zbiorniki na nawóz. 


W każdym budynku miesżkalnym lub 
obok takiego budynku winny być urządzone 
wychodki z odpowiednim zbiernikiem. W po- 
szczególnych jednak wypadkach może Wy- 
dział powiatowy, a w toku instancyi Wy- 
dział krajowy uwolnić budującego od obo- 
wiązku urządzenia wychodku. 


Rada gminna wyda w przeciągu sże- 
ściu miesięcy od wejścia w życie niniejszej 
ustawy przepisy o urządzaniu i wypróźnia- 
niu zbiorników kłoacznych. 


Przepisy tę zatwierdzić ma Wydział 
powiatowy, któremu przysługuje ргамо zmie- 
nić je stosownie do miejscowych  warun- 
ków. 


Każdy zbiornik winien być tak urzą- 
dżony, aby nieczystości nie przenikały jego 
ścian i spodu i ma być oddalony przynaj- 
mniej na 2 m. od granicy sąsiedniej, а 10 
m. od najbliższej studni. 

Wychodki nie mogą mieć wejścia 
z kuchni albo spiżarni i nie mogą być wi- 
doczne z ulicy lub placu publicznego. 
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Zbiorniki na nawóz mogą być urzą- 
dzane w odległości co najmniej 10 m. od 
najbliższej studni, a co najmniej 2 m. са 
granicy sąsiedniej. 


П Ww miejscowościach, w których znaj- 
dują się zdrojowiska i stacye klimatyczne i 
we wszystkich znaczniejszych miejscowo- 
ściach, które Wydział krajowy w porozu- 
mieniu z c. k. Namiestnictwem oznaczy, 
winna Rada gminna określić te części gmi- 
ny, w których nawet w domach już istnie- 
Jących, w ciągu jednego roku od dnia tego 
rozporządzenia Wydziału krajowego mają 
być dobudowane brakujące wychodki. Przy- 
czem mają być zastosowane przepisy uchwa- 
ły Rady gminnej co do urządzania zbiorni- 
ków i odprowadzania nieczystości. 


Na przestrzeni zdrojowisk 1 stacyi kli- 
matycznych wychodki należy urządzać w do- 
mu mieszkalnym i w taki sposób, iżby je 
można ogrzewać, 


$. 36. 


Budynki o większych paleniskach. 


Suszarnie na owoce, len, konopie, wę- 
dzarnie, piekarnie, cegielnie, piece do wypa- 
lania wapna i budynki o większych paleni- 
skach wogóle, winny być od innych budyn- 
ków przynajmniej na 30 m. oddalone. 


Cegielnie i piece do wypalania wapna 
mogą stać jedynie ро za obrębem zabudo- 
wanego obszaru miejscowości. 


Kuźnie winny być od inntch budyn- 
ków oddalone przynajmniej o 30 m. lub 
urządzone w budynkach ogniotrwale zbudo- 
wanych i ogniotrwale krytych. 


W zdrojowiskach i stacyach  klimaty- 
cznych budynki, o których wyżej mowa, 
niemniej kuźnie i ślusarnie można stawiać 
tylko po za obszarem zdrojowiska i stacyi 
klimatycznej w odległości przynajmniej 300 
m. od budynków mieszkalnych położonych 
na obszarze zdrojowiska, a kuźnie i ślusar- 
nie tylko z ogniotrwałego materyału i ognio- 
trwałe kryte. 


8. 40. 


Sadzenie drzew między budynkami. 


Budynek z materyału nieogniotrwałego, 
choćby ogniotrwale kryty, należy obsadzić 
drzewami liściastemi. 


zad 


nia 16. listopada 1905. 


8. 55, 


Wykonanie prawomocnych poleceń. 


Jeżeli właściciel budynku, pomimo na- 
łożenia grzywny za niedotrzymanie pierwsze- 
go terminu, nie dopełni w drugim, przez 
Zwierzchność gminną oznaczonym terminie 
prawomocnego polecenia władz powołanych 
do wykonania tej ustawy, Zwierzchność 
gminna wykona to polecenie na jego koszt 
|ї stratę. 

і 


Art. II 


Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


III. 


Ustawa 


z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w przedmiocie zmiany niektó- 
rych postanowień ustawy z dnia 4. kwietnia 
1889 Nr. 81. Dz. u. kr. w brzmieniu ustawy 
z dnia 14. lipca 1898 Dz. u. kr. Nr. 70. 


Zgodnie я uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa QGalicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co 
następuje: 


Art. I. 


Postanowienia $$. 15., 19., 20., 24., 25., 
45. 46., 47., 48., 56., 61., 64., 72., 78., 74., 
75. 76. 77., 79., 82. i 86. ustawy z 4. 
kwietnia 1889 Nr. 31 Dz. u. kr. w brzmie- 
niu ustawy z dnia 14. lipca 1898 Nr. 70 Dz. 
u. kr. uchyla się, a natomiast mają one 
opiewać: 


8. 15. 


Iune wyjątkowe postanowienia. 


Przy budowie w rejonie fortyfikacyjnym, 
tudzież obok dróg państwowych, należy sto- 
sować przepisy w tej mierze obowiązujące. 


Odległość budynku od drogi krajowej, 
powiatowej, gminnej pierwszej klasy lubo od 
publicznego dojazdu kolejowego wynosić ma 
przynajmniej trzy metry, zaś od publicznej 
drogi gminnej drugiej klasy przynajmniej dwa 
metry, licząc od zewnętrznej krawędzi rowu 
| drogowega. 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


Odległość ogrodzeń od dróg powyższych 
Wynosić ma co najmniej 60 em., licząc od 
zewnętrznej krawędzi rowu drogowego. 


Wyjątek stanowią ulice i place, 
których ustałono linie regulacyjne. 


O terminie rozprawy zarządzonej » ро- 
Wodu prośby o konsens na budowę lub ro- 
oty przy drogach powyższych, należy przy- 
najmniej na sześć dni naprzód uwiadomić 
Władzę zarządzającą odnośną drogą, pozosta- 
Wiając jej wybór bądź to wzięcia udziału 
W rozprawie przez swego delegata, bądź też 
Radesłania wniosku na piśmie, 


W razie zamierzonej budowy na nada- 
lem polu górniczem lub naftowem, albo też 
W jego sąsiedztwie, należy do rozprawy prze- 
Disanej 88. 8. i 9. zawezwać także przedsię- 
biorcę górniczego, względnie naftowego. 


Jeżeli nowy budynek stawianym być 
Ша na ustroniu w niewiększem oddaleniu, 
Jak dwu kilometrów od granicy państwa, na- 
leży o wniesieniu podania o konsens uwia- 
domić c. k. Starostwo. Starostwo może do 
łozprawy delegować zastępcę, albo też pise- 
Mnie przesłać swe uwagi w tej mierze. 


dla 


8. 19. 


Plan regulacyjny. 


Wydział powiatowy obowiązany jest do 
dwóch lat od wejścia w życie niniejszej usta- 
Wy przedłożyć Wydziałowi krajowemu do 0- 
Stątecznego zatwierdzenia plan regulacyjny 
Sminy, na jej koszt sporządzić się ma- 
lący. 

W tym celu zarządzi Wydział powia- 
towy komisyonalne dochodzenie na  miej- 
Scu, 

W skład komisyi wejść mają : delegat 
Wydziału powiatowego, powołani przez Wy- 

ział powiatowy znawcy: techniczny, sani- 
tarny i ogniowy, wreszcie naczelnik gminy 
ub jego zastępca z dwoma asesorami. 


. trony interesowane należy ogłosze- 
епі ze strony zarządu gminy zawiadomić 
© terminie komisyi. 

Na podstawie wyniku oględzin i proto- 
kolarnego oświadczenia znawców i zastępców 
Sminy, ewentualnie zaś i stron interesowa- 
hbych, sporządzi komisya plan regulacyjny 
($, 20) obejmujący całą gminę. 

Wydział powiatowy zawezwie nastę- 
Dnie Radę gminną do wydania w ciągu dni 

zydziestu opinii swojej o projektowanym 
Vlanie. 
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Flan regulacyjny, wnioski swoje i opi- 
nię Rady gminnej, o ile w powyższym ter- 
minie wydaną zostanie, przedstawi Wydział 
powiatowy Wydziałowi krajowemu do osta- 
tecznej decyzyi. 


Jeżeli Rada gminna uchwaliła już 
przedtem plan regulacyjny, obowiązany jest 
Wydział powiatowy mimo to przeprowadzić 
na koszt gminy całe niniejszem wskazane po- 
stępowanie dla ewentualnej zmiany istnieją- 
cego planu, oraz postąpić następnie w spo- 
sób wskazany w tym paragrafie. 


W razie zniszczenia gminy lub jej 
części przez pożar, obowiązany będzie Wy- 
dział powiatowy przystąpić w ciągu dni oś- 
miu do sporządzenia, względnie rewizyi planu 
regulacyjnego gminy. 

Zatwierdzony przez Wydział krajowy 
plan regulacyjny ma zarząd gminy podać do 
publicznej wiadomości z oznajmieniem, że 
tylko na podstawie tego planu będzie można 
uzyskać zezwolenie na budowę lub roboty 
wymienione w 55. 1. i 2. niniejszej ustawy. 


Wszelka zmiana zatwierdzonego przez 
Wydział krajowy planu regulacyjnego może 
nastąpić tylko za zezwoleniem Wydziału kra- 
jowego na podstawie uchwały Rady gminnej 
i wniosku Wydziału powiatowego. 


6. 20. 


Przy sporządzeniu planu regulacyjnego 
należy przestrzegać: 


1. Ażeby rozkład i położenie budynków 
odpowiadały względom ogniowym, sanitarnym, 
komunikacyjnym i wogóle bezpieczeństwa pu- 
blicznego. 

2. Ażeby opady atmosferyczne, kanały 
і ścieki miały należyty odpływ, względnie, 
ażeby można je ująć w należyty system. 

8. Ażeby drogi i ulice były równe, pro- 
ste i tak szerokie, iżby je obsadzić można 
drzewami. 


8. 24. 


Materyał do budowy. 


Do budowy należy używać z reguły 
tylko ogniotrwałego materyału. 


Wydział powiatowy obowiązany jest 
w terminie ustanowionym w 8. 19 i w ярс- 
sób w tymże 8. 19. określony, zbadać o ile 
możności równocześnie z planem regulacyj- 
nym, przedłożyć Wydziałowi krajowemu do 
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ostatecznego rozstrzygnięcia, oparte na opinii 
Rady gminnej wnioski swoje, czy i w któ- 
rych częściach gminy można stawiać budynki 
także z muru pruskiego, a w których nawet 
z drzewa. 


, Na planie regulacyjnym ($. 19.) uwi- 
docznić ma komisya części gminy (rejony) 
dla budynków ogniotrwałych, z muru pru- 
„skiego a ewentualnie także z drzewa. 


Jeżeli Rada gminna inaczej nie posta- 
nowiła, można aż do chwili powzięcia decy- 
zyi przez Wydział krajowy używać mate- 
ryału nieogoiotrwałego przy budynkach par- 
terowych na odleglejszych ulicach i przed- 
mieściach, gdzie zabudowania nie łączą się 
bezpośrednio, lecz są oddzielone od siebie 
dziedzińcami, ogrodami, 
cami. 


Odnośne postanowienia $. 19. należy 
anałogicznie zastosować także do wypadków 


lub wolnymi ріа-, 
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Mury fundamentów mają być о 15 сід" 
grubsze od ściany na nich spoczywającej. 


Rozmiary powyższe odnoszą się do mu 
rów niewyprawionych w stanie surowym. 


Budynki nieogniotrwałe należy. stawiać 
na pedmurowaniu 50 ctm. wysokości pom 
powierzchnię terenu. 


8. 45. 


Stodoły, szopy i t. p. 


Stodoły, szopy i inne budynki, prze” 
znaczone na przechowywanie łatwo zapalny 
wateryałów, jeżeli są zbudowane z matery - 
nieogniotrwałego, choćby ogniotrwale kryte 
muszą być od budynku mieszkalnego, rów 
jak od kuchni przestrzenią 10 m. oddzielone; 


"Takie budynki tylko wówczas przybudowe, 


można do domu mieszkalnego lub do kuchu% 


wcześniejszego uchwalenia przez Radę gminną | jężeli przyległe izby mieszkalne, względnie 


rejonów budowlanych, wcześniejszego Zni-|kuębnie od pich oddzielone zostaną trwały” 
szczenia gminy lub jej części przez pożar, CO | murem ogniochronnym. 


do ogłoszenia zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy rejonów i warunku udzielania konsen- 
sów, wreszcie co do zmiany rejonów. 


W razić powzięcia przez Radę gminną 
prawomocnej uchwały, wprowadzającej obo- 
wiązek stawiania w całej gminie budynków 
tylko z ogniotrwałego materyału, odpada 
czynność Wydziału powiatowego przewidziana 
niniejszym paragrafem. 


' 


8. 25. 


Миту. 


fzb mieszkalnych zaś ani kuchni 40 
takich budynków dobudowywać nie wolno. 


6. 46. 


Suszarnie, piece do wypalania wapna lub 
cegły i kuźnie. 


Suszarnie na owoce, len lub konopi 
winny być od innych budynków przynżj 
mniej o 30 m. oddalone. 

Piece do wypalania wapna lub севії 
mogą być stawiane jedynie poza obrębe 
zabudowanego obszaru miejskiego w 0 8 


Grubość murów powinna być dokładnie głości conajmniej 300 metrów. 


oznaczoną w planach budowy. 


Kuźnie winny być oddalone od innych 


- Komisya badająca plany orzeka, czy | budynków przynajmniej о 30 m., lub urzą” 
projektowana grubość murów odpowiada bez- | dzane w budynkach ogniotrwale zbudowe” 


pieczeństwu 
ledz zmianie. 


. Grubość murów ceglanych w budynkach 
mieszkalnych parterowych i jednopiątrowych 
powinna wynosić przy ścianach zewnętrznych 
conajmniej 45 ctm. а 30 ctm. przy ścianach 
wewnętrznych, na których pułapy spoczywają. 


Przy budynkach mieszkalnych, mających 
więcej piąter, dwa piętra najwyżej położone 
winny mieć grubość murów takich samych 
rozmiarów, tj. najmniej 45 etm, względnie 
30 ctm., w każdych zaś następujących dwóch 


niżej położonych piętrach, grubość murów | powiatowego, oparty na opinii Rady 


о 15 ctm, powiększoną być musi, 


publieznemu, czy też winna U- | nych. 


$. 47. 


Pokrywanie dachów. 


Dachy budynków należy w regule РО" 
krywać tylko ogniotrwałym materyałem. 
Jaki materyał uważać naieży za ogni e 
trwały, orzeka Wydział krajowy роді 
swego uznania. ' 
. Wydział krajowy na wniosek Wydzie” 
gm 
nej, może w wypadkach uwzględnienia 59 
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lnych uwolnić na pewien ściśle określony 
Мав, jednak nie na dłużej jak na lat 10, 
Cząc od dnia wejścia w życie tej ustawy, 
Poszczególne części gminy, nie objęte rejo- 
liem dla budynków ogniotrwałych, od obo- 
(pazku krycia budynków materyałem ognio- 
twałym. 


" Dachów krytych materyałem  ognio- 

Iwałym, mających jednak ściany szczytowe 

tewniane, nie uważa się przy budynkach 

Pąatrowych za ogniotrwałe, przy budynkach 

Parterowych, niemurowanych dachy takie 
0 wówczas za ogniotrwałe uważane będą, 

4 drewniane ściany szczytowe są tynko- 
пе, 


w 


8. 48. 


Pokrywanie dachów słomą. 


A Dachów nie wolno pokrywać słomą, 
Tzciną lub szuwarem. 


Wyjątek stanowią budynki przezna- 
czone wyłącznie na przechowywanie zboża, 
slana i t. p. płodów rolniczych, jeżeli bu- 
dynek podobny stanie w odległości co naj- 
Шпіє) 200 metrów od zabudowanej części 
miny. 


8. 56 


Budynki przy ulicach i placach publicznych. 


. Przy głównych ulicach i placach pu- 
blicznych wolno na froncie stawiać tylko 
budynki główne. Inne budynki służące na 
gospodarcze lub podobne cele, jako to: 
stajnie, wozownie i t. p. mają być w pod- 
Wórzu umieszczone. 

Budynki frontowe muszą przypierać 
bezpośrednio do siebie lub do granicy są- 
siedniej. Wzprzeciwnym razie odległość ich 
Powinna wynosić najmniej 6 m. od obcego 
gruntu, a fasada przyczółka domu ma być 
zastosowaną do fasadyffrontowej. г 


8. 61. 


Ogrodzenia, płoty i t. p. 


O jakości materyału do urządzenia 
ogrodzeń: używać się mającego, rozstrzygają 
zwyczaje miejscowe. 

Na odgrodzeniach nie wolno urządzać 
Ostrzeszków ze słomy, trzciny, szuwaru, 
peżu, odpadków łodyg konopnych i t. p 
łatwo zapalnych przedmiotów. | 
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$. 64. 


Sadzenie drzew między budynkami. 


. 


Budynek z materyału nieogniotrwałego, 
choćby ogniotrwale kryty, należy obsadzić 
drzewami liściastemi. i 


EJ 


8. 72. 
Naprawa dachów. 


Istniejące dachy gontowe należy do lat 
dziesięciu od wejścia w życie niniejszej 
ustawy zastąpić ogniotrwałem pokryciem 
(5. 47. ustęp pierwszy). 


Łatanie takich dachów w powyższym 
okresie lat 10 może Zwierzchność gminna 
dozwolić tylko wówczas, jeżeli wiązanie 
stolca jest zdrowe i jeżeli nie więcej jak 
czwarta część całego pokrycia wymaga od- 
nowienia. 


Wyjątek stanowią wypadki przewidzia- 
ne w S$. 47. i 48. Я 


8. 73. 


Zwierzchność gminna. 


Naczelnik gminy, względnie Zwierzch- 
ność gminna czuwa nad przestrzeganiem 
przepisów tej ustawy, a przedewszystkiem 
nad tem, ażeby nikt bez pisemnego konsensu 
Zwierzchności gminnej nie budował lub nie 
wykonywał robót wymienionych w 588. 1., 
2. a względnie і 8. 3. niniejszej ustawy, 
ażeby strony stosowały się do warunków 
wydanego im konsensu, Oraz Żeby ściśle 
przestrzegano planu regulacyjnego, rejonów 
budowlanych i obowiązku krycia dachów 
materyałem ogniotrwałym. = 

Od rozporządzeń naczelnika gminy, 
względnie Zwierzchności gminnej, można 
w terminie dni 14 od dnia doręczenia od- 
nośnego rozporządzenia, wnieść rekurs do 
Wydziału powiatowego na ręce naczelnika 
gminy. 


8. 74. 


Rada gminna. 


1. Zarządza sporządzenie ogólnego ріа- 
nu gminy i czuwa nad jego peryodycznem я 
uzupełnieniem ze strony naczelnika gminy. 
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2. Zatwierdza plany budynków prze- 


znaczonych na cele gminne lub jej zakła- 
dów. 


3. Uchwala postanowienia, względnie 
wyraża opinię w wypadkach przewidzianych 
w 55. 18., 19., 24., 47., 52., 57, 59. i 68. 


4. Uchwala, w której części gminy 
nowych budynków stawiać nie wolno. 

Uchwały przewidziane w 88. 18., 24., 
52, 59 i 68., oraz w punkcie 4. niniejszego 
paragrafu należy w gminie ogłosić. 

Przeciw uchwale Rady gminnej może 
stroną w terminie dni 14 od dnia ogłoszenia 
uchwały lub jej doręczenia, wnieść rekurs 


do Wydziału powiatowego na ręce naczel 
nika gminy. 


$. 75. 


Wydział powiatowy. 


1. 


Czuwa nad wykonaniem niniejszej 
ustawy, 


2. Wykonuje czynności wskazane w 88. 
-9., 24., 47: 


3. Rostrzyga rekursy przewidziane w S$. 
73. i 74 й. | A 


Przeciw orzeczeniu Wydziału powiato- 
wego lub. przeciw jego uchwale - może strona 
w terminie dni 14 od dnia doręczenia lub 
ogłoszenia orzeczenia, względnie uchwały, 
wnieść rekurs do Wydziału krajowego na rę- 
ce Wydziału powiatowego. 


8. 76. 


Wydział krajowy. 


—— „|. | m m Aa M m a а В 


1. Cznwa nad wykonaniem niniejszej 
ustawy, 
2. Wykonuje czynności przewidziane i 


w 86. 19, 24. i 47. 


3. Rozstrzyga w ostatniej instancyi re- 
kursy przeciw orzeczeniom i uchwałom Wy- 
działu powiatowego. 


$. 17. 


Władze polityczne. 


„ Prawa zastrzeżone władzom politycznym 
postanowieniami odnośnych ustaw gminnych, 
pozostają, nienaruszone 
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8. 79. 


Inne przekroczenia. 


Co do innych przekroczeń przepisów 
zawartych w tej ustawie, służy prawo kara” 
nia naczelnikowi gminy z dwoma asesorami. 
Przekroczenia te karane będą stosownie do 
stopnia winy i do wynikającego z niej niebe- 
zpieczeństwa publicznego grzywoą od 10 do 
200 K, a w razie niemożności uiszczenia Ка" 
ry pieniężnej, aresztem od 24 godzin do 20 

ni. 


W gminach podlegających ustawie gmin= 
nej z 13. marca 1889 Dz. u. kr. Nr. 24, 
względnie z 3. lipca 1896 Dz.u. kr. Nr. 51. 
przysługuje naczelnikowi gminy, względnie 
jego zastępcy przewidziane niniejszem prawo 
orzekania kary. 


+ 


8. 82. 


Wykonanie prawomocnych poleceń. 


Jeżeli właściciel budynków pomimo na- 
łożenia grzywny za niedotrzymanie pierwsze- 
go terminu, nie dopełni w drugim przez 
Zwierzchność gminną oznaczonym terminie 
prawomocnego polecenia władz powołanych 
do wykonania tej ustawy, Zwierzchność gmin- 
na wykona to polecenie na jego koszt 
i stratę. 


Art. IL 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Iv. 


Ustawa 


z dnia . obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem w przedmiocie zmiany niektó- 

rych postanowień ustawy z dnia 28. kwie- 
tnia 1882 Nr. 77. Dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem Księ- 


stwem Krakowskiem, postanawiam, co na- 
stępuje : 
Art. I. 
Postanowienia $$. 15., 21., 42., 44., 


45., 46., 54., 62., 63., 64., 72., 78., 74., 75., 
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76. 77., 79. i 82. ustawy z dnia 28. kwie- 
tnia 1882 Nr. 77. Dz. u. kr. uchyła się, a 
natomiast mają one opiewać: 


8. 15. 


Budowy w rejonie fortyfikacyjnym tudzież 
obok dróg publicznych, 


Przy budowach w rejonie  fortyvkacyj- 
hym, tudzież obok dróg państwowych, należy 
stosować przepisy w tej mierze obowiąza- 
jące , 


Odległość budynków od drogi krajowej 
powiatowej, gminnej pierwszej klasy lub od 
publicznego dojazdu kolejowego, wynosić ma 
Przynajmniej trzy metry, zaś od publicznej 
drogi gminnej drugiej Кіазу przynajmniej 
dwa metry, licząc od zewnętrznej krawędzi 
томи drogowego. 


Odległość ogrodzeń od dróg powyż- 
szych wynosić ma со najmniej 60 em., licząc 
od zewnętrznej krawędzi rowu drogowego. 


Wyjątek stanowią ulice i place, dla 
których ustalono linie regulacyjne. 

O terminie rozprawy zarządzonej z po- 
Wodu prośby o konsens na budowę lub ro- 
boty przy drogach powyższych, należy przy- 
najmniej na sześć dni naprzód uwiadomić 
władzę zarządzającą odnośną drogą, pozosta- 
wiając jej wybór bądź to wzięcia udziału 
w rozprawie przez swego delegata, bądź też 
nadesłania wniosku na piśmie. 


8. 21. 


Materyał do budowy. 


Do budowy należy używać z reguły 
tylko ogniotrwałego materyału. 


Wydział powiatowy obowiązany jest 
у terminie ustanewionym w 8. 62 i w вро- 
sób w tymże 8. 62. określony, zbadać ile 
możności równocześnie z planem regulacyj- 
nym przedłożyć Wydziałowi krajowemu do 
ostatecznego rozstrzygnięcia oparte na opinii 
Rady gminnej wnioski swoje, czy i w których 
częściach gminy można stawiać budynki 
także z pruskiego muru, a w których nawet 
z drzewa. 

Na płanie regulacyjnym (8. 62.) uwi- 
docznić ma komisya części gminy (rejony) 
dla budynków ogniotrwałych, z muru pruskie- 
go, a ewentualnie także z drzewa. 


Jeżeli Rada gminna inaczej nie posta- 
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nowiła, można aż do chwili powzięcia decy- 
zyi przez Wydział krajowy, używać materyału 
nieogniotrwałego przy budowach parterowych 
na odleglejszych ulicach i przedmieściach, 
gdzie zabudowania nie łączą się bezpośrednio, 
lecz są oddzielone od siebie  dziedzińcami, 
ogrodami lub wolnymi placami. 


Ściany budynków, przy których stanąć 
mają kominy, piece i ogniska, muszą być 
murowane. 

Odnaośn: postanowienie 8. 62. należy 
analog с" +  ..iosować ta e do wypadków 
wczeŚmiuj.-= gu uchwaleni: zez Radę gminną 
rejonów budowlanych, wcze. 16 /8леро zniszcze- 
nia gminy lub jej części р sez pożar, co do 
ogłoszenia zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy rejonów i zmian tych rejonów. 


W razie powzięcia przez Radę gminną 
prawomocnej uchwały, wprowadzającej ©0bo= 
wiązek stawiania w całej gminie budynków 
tylko z ogniotrwałego materyału, odpada 
czynność Wydziału powiatowego przewidziana 
niniejszym paragrafem. 


8. 42. 


Stodoły, szopy, drewutnie i t. p. 


Stodoły, szopy, drewutnie i inne tego 
rodzaju budynki, jeżeli są zbudowame z ma- 
teryału nieogniotrwałego (choćby ogniotwale 
kryte), muszą być od budynku mieszkalnego, 
a względnie od kuchni dziesięć metrów od- 
dalone, a mogą być tyłko w takim razie 
przybudowane, jeżeli przyległe izby mieszkal- 
ne, a wzgłędnie kuchnie oddzielone będą od 
nich trwałym murem ogniochronnym. Do ta- 
kiej stodoły, szopy, drewutni i iunych tego 
rodzaju budynków, nie mogą być dobudowane 
izby mieszkalne lub kuchnie. 


$. 44. 


Pokrywanie dachów. 
Dachy budynków należy z reguły po- 
krywać tylko ogniotrwałym materyałem. 


Który materyal uważać należy za ognio- 
trwały, orzeka Wydział krajowy podług swego 
uznania. 


8. 45. 


Wyjątek od obowiązku pokrywania dachów 
ogniotrwałym materyałem. 


: 888 


2954 54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


„ Wydział krajowy na wniosek Wydziału | Na podstawie wyniku oględzin i proto- 
powiatowego oparty na opinii Rady gminnej, | kolarnego oświadczenia znawców i zastępców 
może w wypadkach uwzględnienia godnych | gminy, ewentualnie zaś i stron interesowa- 
uwolnić na pewien ściśle określony czas po-|nych, sporządzi komisya plan regulacyjny 
jedyncze części gminy, nieobjęte rejonem dla! ($. 63.) obejmujący całą gminę. 
budynków ogniotrwałych od obowiązku krycia | є A 3 р 
budynków materyałem ogniotrwałym. Wydział powiatowy zawezwie następnie 

Radę gminną do wydania w ciągu dni trzy- 
dziestu opinii swojej o projektowanym planie. 


$. 46. Plan regulacyjny, wnioski swoje i opi- 
nię Rady gminnej, o ile w powyższym ter- 
Pokrywanie dachów słomą, minie wydaną zostanie, przedstawi Wydział 


; 8 iatowy Wydziałowi krajowemu do озба- 
Dachów nie wolno pokrywać słom Ea : 
trzciną łub szuwarem. й yo 
. Wyjątek stanowią budynki przeznaczone Jeżeli Rada gminna uchwaliła już przed- 
wyłącznie na przechowywanie zboża, siana | (010 plan regulacyjny, obowiązany jest Wy- 
z płodów rolniczych, jeżeli budy nek po- s e ER RAA = jork Ę Ą 
ny stanie w odległości co najmniej 200 |FOSzt gminy całe niniejszem wskazane postę 


metrów od zabudowanej części gminy powanie dla ewentualnego uzupełnienia nb 
1 ewentualnej zmiany istniejącego planu, oraz 
8. 54. postąpić następnie w sposób wskazany w tym 
paragrafie. 
Budynki przy ulicach i placach publicznych. W razie zniszczenia gminy lub jej 


„Przy głównych ulicach na froncie wolno | SZ9ŚCi Przez pożar, obowiązany będzie Wy- 
stawiać tylko budynki główne. Budynki pod- dział powiatowy przystąpić w ciągu dni ośmiu 
rzędne, służące na gospodarcze lub tym po- do sporządzenia, względnie rewizyi planu re- 
dobne cele, jakoto : stajnie, wozownie itp. gulacyjnego gminy. 


mają być w і 
лі podwórzu umieszczone. Zatwierdzony przez Wydział krajowy 


б Вудупкі frontowe muszą  przypierać | plan regulacyjny ma Zarząd gminy podać do 

zpośrednio do siebie lub do granicy sąsie- | publicznej wiadomości z oznajmieniem, że 
dniej. W przeciwnym razie odległość ich po-itylko na podstawie tego planu będzie można 
winna wynosić najmniej 6 m. od obcego|uzyskać zezwolenie na budowę lub roboty 
gruntu a fasada przyczółka domu ma być |wymienione w $$. 1. i 2. niniejszej ustawy. 
zastosowaną do fasady frontowej. 

Wszelka zmiana zatwierdzonego przez 
Wydział krajowy planu regulacyjnego może 
nastąpić tylko za zezwoleniem Wydziału kra- 
jowego na podstawie uchwały Rady gminnej 
i wniosku Wydz. . powiatowego. 


8. 62. 


Plan regulacyjny. 


, Wydział powiatowy obowiązany jest do 
dwóch lat od wejścia w życie niniejszej 8. 63. 
ustawy przedłożyć Wydziałowi krajowemu 
do ostatecznego zatwierdzenia plan regula- 
am gminy, na jej koszt sporządzić się ові» 
ający. 

W tym celu zarządzi Wydział роміа-| . | 1; Ażeby rozkład i położenie budyn 
towy komisyonalne dochodzenie na miejscu. AA ine зб Ре ою 
W skład komisyi wejść mają: delegat alaska e maa б б i 

Wydziału powiatowego łani W 4 дя 

NE; І go, powołani przez Wy- 

з powiatowy znawcy: techniczny, sani-| | 2- Ażeby opady atmosferyczne, kanały 
Iny 1 ogniowy, wreszcie naczelnik gminyii Ścieki miały należyty odpływ, względnie 

lub jego zastępca z dwoma asesorami. ażeby można je ująć w należyty system. 


Przy sporządzeniu planu regulacyjnego 
у przestrzegać : 


Strony interesowane należy ogłoszeniem 8. Ażeby drogi i ulice były równe, pro- 


ze strany zarządu gminy zawiadomić о ter-|ste i tak szerokie, iżby je obsadzić można 
minie komisyi. drzewami. 
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8. 64. 


Sadzenie drzew między bu'lynkami. 


Budynek z materyału nieogniotrwałego, 
choćby ogniotrwałe kryty, należy obsadzić 
drzewami liściastemi. 


8. 72. 


Naprawa dachów. 


Istniejące dachy gontowe należy do lat 
dziesięciu od wejścia w życie niniejszej usta- 
Wy zastąpić ogniotrwałem pokryciem ($ 44). 


Łatanie dachów w powyższym okresie 
lat 10, może Zwierzchność gminna dozwolić 
tylko wówczas, jeżeli wiązanie stolca jest 
zdrowe i nie więcej jak czwarta część całego 
pokrycia wymaga odnowienia. 


Wyjątek stanowią wypadki przewidziane 
w 88. 45 i 46, 


8. 73. 


Naczelnik gminy i Zwierzchność gminna. 


Naczelnik gminy, względnie Zwierzch- 
ność gminna czuwa nad przestrzeganiem prze- 
pisów tej ustawy, а przedewszystkiem nad 
tem, ażeby nikt bez pisemnego konsensu 
Zwierzchaości gminnej nie budował lub nie 
Wykonywał robót wymienionych w 86. 1. 2., a 
względnie i 8. 8 niniejszej ustawy, ażeby 
strony stosowały się do warunków wydanego 
im konsensu, oraz żeby ściśle przestrzegano 
planu regulacyjnego, rejonów budowlanych i 
krycia dachów materyałem ogniotrwałym. 


Od rozporządzeń Naczelnika gminy, 
względnie Zwierzchności gminnej, można w ter- 
minie dni 14 od dnia doręczenia odnośnego 
rozporządzenia, wnieść rekurs do Wydziału 
powiatowego na ręce Naczelnika gminy. 


8. 74. 


Rada gminna. 
1. Zarządza sporządzenie ogólnego pla- 
nu gminy i czuwa nad jego peryodycznem 
uzupełnieniem ze strony naczelnika gminy. 
2. Zatwierdza plany budynków przezna- 
czonych na cele gminne lub jej zakła 
dów. 
3. Uchwala postanowienia, 
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wyraża opinię w wypadkach przewidzianych 
w 88. 21, 45, 50, 55, 57, 61, 62 i 68. 

4. Uchwala, w której części zminy no- 
wych budynków stawiać nie wolno. 

Uchwały przewidziane w 88, 21, 50, 
57, 61 i 68, oraz w punkcie 4 niniejszego 
paragrafu, rależy w gminie ogłosić. 

Orzeciw uchwale Rady gminnej może 
strona w terminie dni 14 od dnia ogłoszenia 
uchwały lub jej doręczenia, wnieść rekurs do 
Wydziału powiatowego na ręce naczelnika 
gminy. 


8. 75. 


Wydział powiatowy: 


1. Czuwa nad wykonaniem niniejszej 
ustawy. 


2. Wykonuje czynności wskazane 865. 
21, 45 i 62. 

3. Rozstrzyga 
w 88. 73 i 74. 


Przeciw orzeczeniu Wydziału powiato- 
wego lub przeciw jego uchwale może strona 
w terminie dni 14 od dnia doręczenia lub 
ogłoszenia orzeczenia, względnie uchwały 
wnieść rekurs do Wydz. kraj. na ręce Wydz. 
powiatowego. 


rekursy przewidziane 


5. 76. 


Wydział krajowy. 


1. Czuwa nad wykonaniem niniejszej 
ustawy. 


2. Wykonuje czynności wskazane w $$. 
21, 45 i 62. 


3. Rostrzyga w ostatniej instancyi re- 
kursy przeciw orzeczeniom i uchwałom Wy- 
działu powiatowego. 


8. 77, 


Władze polityczne. 


Prawa zastrzeżone władzom politycz- 
nym postanowieniami odnośnych ustaw gmin- 
nych, pozostają, nienaruszane. 


8. 79. 


Inne przekroczenia. 


Со do innych przekreczeń przepisów 


względnie |w tej ustawie zawartych, prawo karania słu- 
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фу naczelnikowi 
stępcy. 


.  Przekroczenia te karane będą  stosow- 
nie do stopnia winy i wynikającego z niej 
niebezpieczeństwa  publiczuego,  zpieniężnie 
w wysokości od 10 do 200 K., albo w razie 
niemożności uiszczenia kary pieniężnej, are- 
sztem od 24 godz. do 20 dni. 


gminy, względnie jego za- 


8. 82. 


Wykonanie prawomocnych poleceń. 


„ Jeżeli właściciel budynku mimo nałoże- 
ша grzywny pieniężnej zał niedotrzymanie 
pierwszego terminu, nie uczyni w drugim 
przez Zwierzchność gminną oznaczyć się ma- 
Jącym terminie zadość prawomocnemu роїе- 
ceniu organów powołanych do wykonania tej 
ustawy, Zwierzchność gminna wykona to po- 
lecenie na jego koszt i stratę. 


Art. II, 


Wykonanie niuiejszej ustawy poruczam 


Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


У. 


Ustawa 


z dnia w przedmiocie zaliczenia 
gminy Zakopane powiatu Nowy Targ pod 
przepisy ustawy z dnia 10 listopada 1891 
Nr. 18, Dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postanawiam, 
co następuje : 


Art. І. 


Gmina Zakopane powiatu Nowy 'Targ 
podlega: postanowieniom ustawy o  policyi 
ogmowej z dnia 10 listopada 1891 r. Nr. 18 


Dz. u. kr. 
Art. IL. 


у Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? 
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P. Korol, Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Korol. 
Р. Korol. Wysokyj Sojme! 


Sprawa, kotra łeżyt pered namy i kotru 
w korotci majemo riszyty, jest zanadto ważna, 
zanadto wrizuje sia w majetkowi otnoszenia 
naszoho selanstwa i małomiszczaństwa, 82с20- 
by my, jako zastupnyky tych najbidnijszych 
werstw nasełenia ne uważały za  potribne 
w бі) sprawi wyskazaty nasze  stanowyszcze 
i bodaj kilkoma słowamy zaznaczyty, jak sia 
szczoś zrobyty. 


na tu sprawu zadywlajemo. 

Ja pereczytaw duże uważno sprawozda- 
nie komisji administracyjnoi i pryznaju sia 
otwerto, szczó ne mohu podilaty tych roże- 
wych nadij, jaki prywiazuje komisja admini- 
stracyjna do wwedenia prymiru pokrywania 
nowych budynkiw ohnetrewałym materyałom, 
ta ne wydżu tych wełykych korystyj, jaki 
maje prynesty бо) prymus, ne wydźu tych ko- 
rysty, kotriby mały zriwnoważyty toj tiahar, 
jakij my czerez zawedenie toho prymusu 
wkładajemo na mnajbidnijszu czast nase- 

Ja jeśm toho pereświdczenia, szezo 
jesłyby do teper obowiazujuczi zakony buły 
nałeżyto wykonuwani,! szczo na tim poły bu- 
łybyśmo wże duże wełykij zrobyły  postup, 
szczo bułybyśmo zabezpeczyły kraj pered 
tymy neszezastiamy, jaki rik riczno zaznaczu- 
jemo na tim poły. 


łenia. 


Marszałek. Proszę panów 0 
żebym mógł słyszeć mowcę. 


P. Korol. Prawda, szczo doświdy po- 
ślidnych lit perekonały nas o tych wełykych 
stratach, jaki nanosyt rik riczno ohoń, odna- 
koż z druhoji storony takoż prawda, 87620 
toj choń nanosyt szkody i tam — i to może 
szcze znacznijszi, -- hde budynky ne  tilko 
sut kryti ohnetrewałym materjałom, ałe 
wprost sut zbudowani z toho materjału, 
szczo ohoń ne szczadyt i tych, kotri budynky 
swoi stawlajut z obnetrewałoho materjału. 

Ja maju duże poważni sumninija, czy 
ta doroba, kotru wskazuje komisja admini- 
stracyjna predłożenemy nam zminamy zako- 
na do teper cbowiazujuczoho, dowede w za- 
hali do ciły. Moi sumninija pidtrymuje pid 
tym wzhladom toj fakt, szczo my preciń ma- 
jemo do берег obowiazujuczi zakony budowla- 
ni wydani wże pered dawnymy czasamy, бо? 
zakon dla wełykych mist jeszcze z r. 1882 
szczo majemo zakon dla mist menszych z r. 
1889, wzhladno z r. 1898, szczo majemo za- . 
kon budowlanyj dla seł, wydanyj w r. 1899. 


Toż prypuskaty nałeżałob, szczo ti za- 
kony powynni buły wże w tim naprawieniu 


spokój, 
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Zakon z r. 1882 obowiazuje wże pow- 
lych 23 lit, toż prypuskatyby nałeżało, 
SZczo po krajnij miri w tych mistach, kotri 
Pidpadajut рій іо) zakon, hde na czeli mista 
Stojąt lude inteligentni, ponymajuczi swoji 
Obowiazky, szczo w tych mistach widnoszenia 
budowlani ви wże wprost idealni — a szczoż 
pokazuje nam praktyka ? 


Praktyka pokazuje nam, szczo nawit 
W tych 30 mistach, w kotrych precin njadyt 
inteligencja, szczo i tam zakony budowłani 
But poprostu mertwoju bukwoju, szczo i tam 
znachodymo na pryncypalnych ułyciach małi 
domky derewlani, kryti gontom, szczo w ryn- 
tach sut domy kryti gontom, pomymo 
toho, szezo wid czasu wydania budowlanoho 
Zakona, wże 23 pownych lit mynuło. 


Pytaju sia, hde szukaty pryczyny toho, 
Szczo prypysy budowlani w tych mistach sut 
lewykonuwani ? 


й I czy można робиш dywuwaty sia, szczo 
| ząkon budowlanyj dla seł zistaw takoż mer- 
twoju bukwoju, szczo mymo toho, szezo бо) 
zakon dla seł obowiazuje wże 5 lit, majemo 
СІЙ powity, wkotrych ро sełach ne znajdemo 
ani odnoho komyna na chatj, i бо бак у za- 
Chidnij, jak i wschidnij Hałyczyni! 

Ja бом w powiti nowosandeckim i zi 
Wstydom musiw dywyty siana toje, 82620 nawit 
У takij Ктупусу, w  miscewosty kupełewij, 
hde na czeli hromady stojat preciń takoż 
lude inteligentni, szczo i tam domy majże 
wsi bez komyniw, a wydiwjem, szczo na no- 
мо budujuczim sia доші, komyna nema. 


A u mas na prymir w powiti nadwir- 
niańskim, abo bohorodczańskim iz świczkoju 
treba hladity chat, | ва Kkotrychby buw 
komyn. 


Ja dywuwaw sia, szczo nawit ро Ког- 
Czmach ne ma komyniw, a korczmar żyd, 
w kurnij chati meszkaje. 


І my, kotri ne bułyśmo w Syli za tak 
dowhyj czasobowiazuwania zakona, takoji dri- 
bnyci perewesty, jak spowoduwaty nasz na- 
rid, szczoby buduwaw chaty z komynom, 
choczemo naraz wwesty prymus pokrywania 
domiw ohnetrewałym materjałom | 


| Меві sia zdaje, szczo to jest czysta 
ironia. 

Bo pytaju sia, chto maje wykonuwaty 
toj zakon budowłanyj ? 


Nasza autonomia, na żał skazaty, пе do- 
rosła do toho ne łysz w selskych hromadach 
ałe i w mijskych hromadach, po wełykych na- 
wit mistąch, 
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I tut na szyroku skalu cwyte systema 
protekcyjna. 


Рід okom starosty, рії okom mare 
szałka powitu perestupaje sia po prostu za- 
kon budowłanyj, buduje sia dim, z pomyne- 
niem prypysiw budowlanych, bo jak na 
prymir zastupnyk burmistra buduje dim, ani 
burmistr, ani starosta, ani marszałok czejże 
ne bude robyw pereszkody. Zaczne budowaty 
pry kiney serpnia, a w łystopadi sia spro- 
wadyt; chata пе tynkowana, a win wże w пі) 
meszkaje. 


Tam znow jakyjś dostojnyk starostwa, 
na prymir likar powitowyj, maje swij dim pry 
prycypalnij ułyci i chocze postawyty stajniu dla 
konej 


Zakon każe, szczo stajnia ne powynna 


ibuty na fronti budowana, ałe dla pana fizyka 


|zakon ne obowiazuje, win stawlaje w misti, 


|Бде obowiazuje zakon z r. 1882, stajniu dla 
|konej pry samym chodnyku, pry ułycy, kotra 
łeżyt błyźko starostwa, pry ułycy, kotra pry- 
tykaje do Rady powitowoji. 


- Rada powitowa, wzhladno Wydił powi- 
towyj, sut рід tym wzhladom ciłkom  bez- 
sylni. 


І Wydił powitowyj, chotiajby штам naj- 
łuczszi namirenia, ne jest w syłi wykonaty 
toho nahladu, toho dozoru nad  wykonuwa- 
niem toho zakona budowlanoho, bo ne maje 
nijakych organiw, kotriby jemu donesły o 
tim, szczo tu i tam zakon budowlanyj ne 
wykonuje sia, a marszałok, ani człen Wydiłu 
powitowoho ne mohut ргесій bawyty sia 
w służbu policyjnu i robyty urjadówi done- 
senia do Wydiłu powitowoho, szczotam i tu 
wybudowana chata z pomyneniem zakona bu- 
dowlanoho. 


Do tobo sut pokłykani drubi organa, 
organa własty politycznoji — па tim poły 
perewedit Panowe peredovwsim refornu, ро- 
starajte sia o to, szczoby do teper obowia- 
zujuczi zakony budowlani buły stysło wyko 
nuwani, a tohdy ne bude роїгеба reformy 
na tim poły, tohdy nebezpeczeństwo ohnewe 
bude usunene bez wwedenia toho tak dałeko 
liduczoho prymusu, jakyj choczete wwesty to- 
|ju reformoju na poły budownyczim. 


Praktyka szczodenna wykazuje nam 
z druhoji storony, jak ja to wże zaznaczyw, 
szczo sam materjał ohnetrewałyj ne kłade je- 
szcze tamy tym neszczastiom, jaki sprowa- 
dżaje ohóń. 

Samo sprawozdanie komisji administra- 
cyjnoji nawodyt zastraszajuczi prymiry, jak 
toj strasznyj ełement w poślidnych czasach 
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Ponyszczyw ne tak seła, jak сій mista i mi-| 


stoczka, 


Pryhadujete sobi prymirom Panowe, 
straszni pożary w Zołoczewi, w Nowim Son- 
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odnak potreba pamiataty, szezo piśla projektu, 
toj fond pożyczkowyj jest na toje, szezoby 
dawaty pożyczky powitam, а powity doperwź 


majut udilowaty pożyczky bidakam, ałe 28 


czu: tam buły budynki, murowani, dachy kry- | Porukoju hromad. 


ti ohnetrewało, a pomymo toho ohoń znysz- 
czyw, опой zrobyw tam bilszi spustoszenia, 
jak robyt po sełach. 


Ne każu toho dla боро, szczoby my 
buły protywni reformi na poły budowlanim, 
ne każu dlatoho, jakoby my buły zasadny- 
czymy protywnykamy prymusu pokrywania 
budynkiw nowobudowanych ohnetrewałym ma- 
teryałom a pidnoszu to tilko dla toho, szezo- 
by wykazaty, szczo ne ma na razi takoji 
konecznoji potreby, szczoby wże teper toj 
prymus stosowaty z takoju strohostiju, szczo- 
by zaprowadżaty jeho wże teper tak zahal-- 
no, i hromady sponukowaty do toho, szczoby 


Pytajuś, czy znajdete odnu hromadu 687 
ku, kotraby dała poruku za chałupnyka, ma- 


juczoho łedwo kusnyk zemli wystarczajuczy) 
na pobudowanie chaty ? 


Toj fond bude służyty tilko zamożnij- 


szym bospodaram a пе bidakam, kotrym 818 
chocze daty pomicz 
jej ne spownyt. 


i (о) fond zadaczy swo” 


Ne wychodyt z (Бо, abym ja buw pro” 


tywnyj sotworeniu takoho fonda. 


Naj bude, win zaochodyt ne odnoho 


z naszych selan korystaty z toko fonda i zdo* 
buty sobi sredstwa do pokrytia swojej chaty 


budynky po sełach buły kryti ohnetre- у ohnetrewałym materyjałom. 


wało. 


Meni Sia zdaje, szczo teren dla takoj 
reformy jeszcze ne  pryhotowanyj, szezo 
kożda | reforma powynna buty perewedna 
w powilnim tempi, w miru бобо, czy w da- 
nych usłowiach jest ona możływa, czy pryho- 
towłenyj hrunt dla toji reformy. 


Ałe jesłyby i toj bidak znajszow jakyjś 


krajcar, szczoby zakupyty dachiwku, to pyta” 
juś, hde win jeju kupyt ? 


Nyni promysł, fabrykacija dachiwok, je” 


szcze duże słabo rozwywajeś, majemo duże 
mało fabryk dachiwok, promysł dachiwok, ce- 
mentowych doperwa w zarodi, 


a meży fa- 


Jak z odnoj storony dumaju, szezo za- |chowymy ludmy jest jeszcze spir, czy i 0 skil- 


wedenie takoho prymusu po mistach dałob | ko 


dachiwka cementowa jest | praktycz- 


sia oprawdaty, tak z druhoj storony jeśm | na. 


wprost protywnyj zawedeniu prymusu po hro- 
madach selskych. 


Tut protyw prymusowy promawlaje pe- 
redowsim wełyke ubożestwo naszych selan 
i małomiszczan. | 


Wsi wy panowe, a po krajnoj miri 
bulszaja czast” was meszkaje po sełach, wyż 
znajete duże dobre, jak to selanyn, abo ma- 
łomiszczanyn musyt starałyś o toje, szczoby 
nabuty plac рід budowu, jaki żertwy musyt 
ponosyty, szczoby kupyty kusnyk zemli, na 
kotrymby chatynu pobudowaw, z jakymy tru- 
dnostiamy boret sia, nim distane materyjał 
na tuju budowu, a wy tomu bidakowy każete 
kryty dach ohnetrwełym materyałom! Кай -- 


te, szezo dachiwka jest tańsza jak  soło- 
ma. 


. Może buty, szczo to prawda, ałe uwzhla- 
dnit, szezo toj bidak sołomu distane za dar- 
mo, po Busidach w seli zbere wid kożdoho 
okołot i pokryje chatu — a chto dast” jemu 
za darmo dachiwku abo blachu ? 


Wprawdi komisyja administracyjna pry- 
chodyt z wneseniem utworenia krajewoho 
fonda pożyczkowoho dla selan nezamożnych, 
aby bidakam daty możnist” nabutia materyja- 
łu ohnetrewałoho sa pokrytie dachiw, — tut 


I my w toj fazi choczemo zawesty pry- 
mus obowiazujuczyj wsich, szczoby kryły no- 
wi domy dachiwkamy. 


Meni sia zdaje, szczo bułoby wskaza 
nym, szczoby my іо) prymus zawodyły po- 
stepenno, na pered w mistach pidlahajuczych 
zakonowy z r. 1882, potim w mistach pidła- 
bajuczych zakonowy z r. 1889, zrobim jesz- 
cze probu, o skilko okażut sia z toho kory- 
sty, jakych my ро toj reformi  nadije- 
тоб. 


Czerez zawedenie prymusu ро mistach, 
spowodujemo toto, szczo powstanut tut i tam 
fabryky takych dachiwok, a my za toj czas 
z praktyky perekonajemoś o skilko dachiwky 
cementowi widpowidajut  swojij cili. Koły 
budemo wże mały fabryky, kotri budut do- 
starczaty ро nyźkoj cini tuju dachiwku ce- 
mentowu, tohda bude czas do prystupłenia 
do reformy i do wydania zakona dla seł; 
tohda nałożim obowiazok pokrywania nowych 
chat ochnjetrewałym materjałom i na hro- 
mady selskiji. 


Z toho wychodyt, szczo nasze stano- 
wyszcze w tij sprawi takie i my budemo 
hołosuwaty za predłożenoju uchwałoju szcz0 
do utworenia fonda pożyczkowoho dla krytia 
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budynkiw materjałom ohnetrewałym, buiemo | reprezentowane i że tak wielka liczba man- 
ołosuwaty za wwedeniem prymusu pokr;-|datów włościańskich jest w ręku tych, kto- 


Wania dachiw ohnetrewałym materjałom po 
Mistąach, -- ałe my jeśmo protywnykamy 
loho, szezoby toj prymus zawedeno ро! 
sełach, 


Ja pozwolu sobi z toho mistcia ape- | 
luwaty do was panowe, kotri zastupajete: 
Menszu posiłist*: rozdumajte dobre nad. 
tym, nim daste swij hołos za tym prymu- | 
som, rozdumajte, czy ne włożyte zanadto! 
wełykoho obowiazku na najbidnijszych ; po-| 
umajte, czy wy uchwałeniem zakona ne 
Sotworyte takoho odnoszenia, szezo toj pry- 
Mus bude mertwoju bukwoju, czy wy usta- 
towłeniem zahalnoho prymusu ne pryczy- 
Пе sia do toho, szczo własty autonomi- 
Сеці і polityczni budut  musiły  czerez 
pó dywytyś, jak zakon, kotryj, wy uchwa- 
fte, ne bude wykonuwanyj, a ne bude wy- 
ionuwanyj poprostu dlatoho, szczo wykonanie 
Jeho w danych usłowiach bude nemożływe. 
ży me łuczsze uchwałyty szczoś takoho, 
szęzo w дапо) chwyli базі sia perewesty, 
lak szezoś takoho, szczo doperwa w buducz- 
losty, za kilka, . albo kilkanajciat lit, bude 
do wykonania możływeP My i tak majemo 
mnoho zakoniw na рарегі. (Р. Górski. 

© prawda |) — ne mnożit otże czerez taku 

zahalnu reformu tych zakoniw, kotri пе sut' 
Wykonuwanij пе wpajajte w ludnist* pere- 
widczenia, 82020 Sojm uchwaluje zakony, a 
larid robyt tak, jak sam chocze — szczo 
żukoniw nichto peresterihaty пе potrebuje. 


Ja kińczu. Ne wnoszu żadnoji ро- 
Prawky, а chodyt meni łysze o toje, szczo- 
byśte w іо) oden paragraf o prymusi krytia 
dachiw materyałom ohnetrewełym szezo do 
seł, opustyły; proczi paragrafy możete u- 
Chwałyty. (Brawa i oklaski). 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 
Р, Stapiński. Wysoka Izbo 


Znowu mamy przed sobą przedłożenie, 
dotyczące włościan i małomieszczau, które — 
jestem przekonany -- mimo przemówienia! 
boprzedniego mowcy, bardzo rzeczowego, 
uchwalonem niestety zostanie. Wiemy prze- 
Че) o tem, że z czem komisya przyjdzie, 
to [zba uchwali i dotychczas nie było wy- 
padku, ażeby ustawa przez komisyę przedło- | 
żona, została w Izbie chociażby znamienicie 
zmieniona, i wyjąwszy rezolucyj mało zna- 
tznych, nie było wypadku, ażeby Izba u- 
stawy nie uchwaliła. My to uważamy tak, 
Że większość Izby niejako uwzięła się na to, 
ażeby, korzystając z faktu, iż włościaństwo | 
tutaj przez tak znikomą liczbę posłów jest 


„dność nie 


rzy włościan albo wało, albo fałszywie 
znają — wykonywać te mandaty wręcz na 
szkodę włościaństwa. 


Jest to naszem zdaniem, zwykłe nadu- 
żywanie większości, majoryzowanie nas, słabo 
tu zastępujących inne przekonania i interesy 
ludności. 


Jesteśmy świadomi, że, jak i inne, któ- 
reście uchwalili, tak i ta ustawa, którą nie- 
stety uchwałicie, nie wywoła wśród włościan 
odruchu, który byłby w stanie zapobiedz 
wykonaniu ustawy, któryby spowodował wła- 
dze do zasystowania jej przez nieudzielenie 
sankcyi. 


Lud n.az jeszcze śpi; niezadowolenie 
swe wyraża w narzekaniu, biadaniu, ale do 
czynu, który byłby w stanie to  biadanie 
skrócić, lud w tej chwili jeszcze zerwać się 
nie może, a Panowie świadomi tego, korzy- 
stacie w ten sposób, iż podobne ustawy, jak 
dzisiejsza, na lud nakładacie. My reprezen- 
tanci części łudu, postępowaniem takiem ао- 
prowadzeni jesteśmy do goryczy, i musimy 
ludowi powiedzi:ć, że z jego opinią i żąda- 
niami ta Izba nietylko się nie liczy, ale 
wręcz przeciw nim działa. 


Gdybyż przynajmniej sama komisya 
administracyjna, wnioskodawcy i Wydział 
krajowy, którzy przyszli z tą sprawą do 


Izby, mieli to głębokie przekonanie, że ro- 
bią rzecz bezwzględnie dobrą, że ludność 
na tem nie ucierpi — to jeszcze takie for- 
sowanie ustawy przeciwko opinii i żądaniu 
ludności możnaby uznać. 


Ale skoro się przyjrzymy sprawozdaniu 
komisyi administracyjnej i Wydziału krajowego, 
stwierdzić musimy, że tak Wydział krajowy, 
jak i komisya, ma mnóstwo wątpliwości 1 
jest świadoma ciężaru, jaki ustawa na lu- 
dność nakłada ; jest świadomą tego, że lu- 
jest w stanie ciężarowi temu 
podołać, a pomimo tego przychodzi z u- 
stawą. 

Komisya w sprawozdaniu swojem wie- 
lokrotnie daje dowód, iż: jest świadoma cię- 
żaru, jaki na ludność nakłada, bo już na 
pierwszej stronicy sprawozdania powiada, że 
zmiana sięga (czyła): 

„do kieszeni i ofiarności kraju z je- 
dnej, a do kieszeni ludności w dotkliwy 
sposób, z drugiej strony.* 

Dalej powiada komisya 
(czyta) : 

„Spada na kraj finansowo słaby, nowy 
znaczny ciężar, a przez wprowadzenie zmian 


wyraźnie, że 
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ustaw budowlanych, przypadnie ludności w 
kraju mniej lub więcej odczuć się dający 
ucisk, 

Chyba więc ponadto twierdzenie, że 
ustawa będzie uciskiem, silniejszych argu- 
mentów przeciwko ustawie przytoczyć nie 
można. Nie koniec ua tem. Komisya dalej 
powiada (czyta): 


»przez pozytywne załatwienie spraw 
tych, niebezpieczeństwo pożarów nie  zo- 
stanie usunięte< — więc komisya świadomą 
jest, Że projektowany ciężar nie prowadzi 
do celu. 


„Ale na tem nie koniec, Komisya admi- 
nistracyjna dalej powiada, że przez pozy- 
tywne załatwienie tej sprawy niebezpieczeń- 
stwa pożarów nie zostaną usunięte, więc jest 
świadoma, że tutaj projektowane ciężary nie 
prowadzą do celu i że niebezpieczeństwa po- | 
żurów nie zostaną usunięte. | 


| 
__ Jednak mimo tej całej świadomości, ko- 
misya przychodzi z  przedłożeniem i żywię 
obawy, że pomimo protestów, przedłożenie to 
zostanie uchwalone.* Że komisya administra» 
cyjna jest świadomą, że nakłada wielkie cię- 
żary na ludność, świadczy o tem ustęp ze 
sprawozdania, w którym komisya powiada, że” 
przeprowadzenie tej ustawy kosztować będzie 
około 407,000.000 K i że і 


(czyta): 

_„W  przypuszczeniu, że zaledwie й 
część ludności znajdzie się w tem położeniu, 
że będzie potrzebowała pożyczki z funduszu 
dla ogniotrwałago krycia, okazałoby się za- 
otrzebowanie gotówki na zupełne pokrycie 
ją części dachów w wysokoci 13,570.000 K.* 


| Dalej stwierdza komisya administracyj- 
na, że stwarza finansowe dość znaczne trud- 
ności dla poszczególnych właścicieli a więc 
Jest świadoma, że to są znaczne trudności, 
które istotnie postawią właścicieli domów 
w przykrem położeniu. 


| Pomimo tego wszystkiego, pomimo że 
świadomą jest, że nakłada te ciężary na lud- 
ność ubogą, że wymaga takiego wydatku, na 
który nas absolutnie nie, stać, bo mamy na 
razie do załatwienia sprawy, na które powia- 
damy, że nas nie stać, nie mamy mianowicie 
czem pokryć wydatków na szkoły, któreby 
dały tej ludności możność poinformowania 
się 0 takiem choćby dobrodziejstwie, jak kry- 
cie dachów  materyałem ogniotrwałym, moż- 
ność korzystania w lepszych warunkach 
w nabyciu tych  materyałów ogniotrwałych, 
mimo tego wszystkiego, przychodzi z projek- 
tem tej ustawy. 
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Wśród ludności naszej jest 609/, anal- 
fabetów, my na zapobieżenie temu analfebe- 
tyzmowi środków nie mamy, ale skoro cho- 
dzi o nałożenie na ludność tak znamienitych 
ciężarów, my taką ustawę mimo tego przed- 
kładamy. 


Nie przepuszczam, jak p. Korol mówi, 
Że ta ustawa będzie na papierze, bo na ра" 
pierze będzie tylko wtedy, jeżeli to będzie 
komu na rękę ale w większej części wypad- 
ków będzie sprężyście wykonywana. 


Z tym ciężarem trzeba się liczyć na 
seryo i z tego punktu widzenia tę sprawę 
oceniać. 


Motywem, dla którego komisya admini- 
stracyjna z tem przedłożeniem przychodzi 
jest stwierdzenie, że kraj nasz rokrocznie 
ponosi rocznie około 10,000,000 Кок. strat 
przez pożary. 


Naturalnie nad tym faktem stwierdzo= 
nym my także jak najbardziej ubolewamy 
i zgadzamy się z komisyą administracyjną, 
która twierdzi, że jestto bez wątpienia po- 
mniejszeniem bogactwa narodowego i że na- 
leży temu zapobiedz, ale pytam się, czy ce- 
lem złagodzenia tych klęsk pożarowych mamy 
w pierwszym rzędzie uchwalać przymus kry- 
cia dachów materyałem ognotrwałym ? Mojem 
zdaniem, stanowczo nie. 


Р. Korol przytoczył tu już kilka argu* 
mentów przeciwko temu, a pozwolę sobie 
zwrócić uwagę jeszcze na kilka innych oko- 
liczności. Przedewszystkiem co do samych 
pożarów. 


Co jest powodem tych licznych klęsk 
pożarowych ? Niewątpliwie na to się wszyscy 
zgodzą, że między innymi, powodem pożarów 
w wielu wypadkach jest pijaństwo i pod tym 
względem twierdzić można, że jakich 709/, 
pożarów powstało stąd, że wzniecający był 
w stanie nietrzeźwym. Ale my tem, co teraz 
uchwalić zamierzamy, tej przyczyny nieszczęść 
pożarowych nie usuniemy, owszem przepro- 
wadzeniem niedawno uchwał w sprawie szyn- 
Кагвіма zadokumentowaliśmy, że nawet tego 
powodu nieszczęścia na seryo usunąć nie 
chcemy. 

Drugim powodem licznych pożarów jest 
niewątpliwie ubóstwo ludności. Faktem jest, 
że ludność jest jeszcze bardzo uboga a szcze- 
gólnie w mniejscowościach górskich i z роз 
wodu tego ubóstwa sypia nie na pościeli, ale 
wprost na barłogu ze słomy i na ziemi. Ła- 
two więc zrozumieć, że zaronienie ognia w 
tych warunkach jest bardzo łatwe. I temu 
powodowi nieszczęść pożarowych my przez 
krycie dachów ogniotrwałym materyałem, nie 
zaradzimy. 
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Wiemy dalej, że powodem pożarów |usunąć samą ustawą, która tylko ludność 
W Wielu wypadkach jest brak przyborów, |zuboży i utrudni jej tylko wydostanie się 
£tóreby chroniły ludność przed tem nie-|z tego błędnego koła. 
Szezęściem. Luduości brak jest latarek, któ- 
tjchby mogła z bezpieczeństwem do prac 
Śwych domowych używać wskutek tego wcho- 
Щі ona ze świecą, z łatwo pękającą lampką nych 
| Зо nawet i z łuczywem do stajni albo na "= ; k : 
Śrych dla wzięcia paszy. Pytam się, czy i ten Jednakże komisya administracyjna, któ- 
bowód klęsk pożarowych zostanie usunięty ra przychodzi z wnioskiem na uchwalenie 
brzez przymus krycia ogniotrwałego i sądzę, | przymusu krycia ogniotrwałego, tej przyczy- 
Є nikt nie będzie twierdził, Żebyśmy tę| ny pożarów nietylko nie bierze w rachubę, ale 
brzyczynę nieszczęść mogli w ten sposób | wogóle przechodzi uad tym sposobem umniej- 


Dalszym powodem wielu nieszczęść po- 
żarowych jest niewątpliwie brak urządzeń 
pożarowych, brak sikawek i straży pożar- 


|| Usunąć. 

, Dalej niewątpliwie jedną z przyczyn po- 
Żarów jest także ciężka praca i idące za 
Em wielkie zmęczenie i znużenie ludności. 


szenia liczby pożarów do porządku dzienne- 
go, powiada bowiem w sprawozdaniu swojem 
na str. 1. ові. ові, od dołu, że (czyła) „utwo- 
rzenie projektowane funduszu 100.000 kor. 
a cele obrony pożarowej kraju nie przyszło 


Ileżto razy zdarza się, że gospodyni, ро- | до skutku w roku 1904, ale i słusznie, bo 


Szedłszy po całodziennej ciężkiej 
2 lampką do stajni, by wydoić krowy, 
Żona przy tej 


pracy usnęła i stąd nieszczę- 
tie gotowe. i 


pracy |tego rodzaju pomoc na cele obrony pożarnej 
znu- | dla 


kraju największego między krajami 
w Radzie państwa reprezentowanymi, nie 
byłaby żadną pomocą, a doprowadziłaby tyl- 


. Jeżeli zważymy, że ta ludność znaj-|ko do rozgoryczenia na wypadek odmówie- 
uje się w tem smutnem położeniu ekono-|nia jej interesowanym wprost dla braku 
| Wieznem, że aby się utrzymać, pracuje cięż- | funduszu po wyczerpaniu tak małej sumy*. 
0 od 4-ej rano do9-ej,albo i 10-tej godziny 
| "eczór i ratuje się, jak może, w tem cięż- 
| "em położeniu, co ja jej niesłychanie chwalę, 
z pewnością nie dojdziemy do prze- 
Konania, żebyśmy tej biednej ludności przez 
| uałożenie tych tak znamienitych ciężarów, 
| Jak przymus krycia dachów materyałem 
| gniotrwałym egzystencyę ułatwili i po- 
| <©pszyli, lecz owszem tylko ją utrudnimy. 


A więc komisya powiada, Że dlatego 
jest przeciwną utworzeniu funduszu -100.000 
kor. ua wzmożenie akcyi przeciwpożarowej 
przez wyposażenie strazy pożarnych w przy- 
bory do gaszenia pożarów, dlatego nie chce 
wywoływać rozgoryczenia, że to byłoby 
funduszem  niewystarczającym, że wskutek 
tego mogłyby gminy, któreby nie dostały 
tego wsparcia żywić rozgoryczenie. 


| A więc i tego 3-go niewątpliwie czę= 

tego powodu pożarów przez nałożenie na 
| ludność nowego ciężaru, nie usuniemy i tą 
| drogą klęsk pożarowych nie zmoiejszymy. 


A ja się pytam, 
ustępem sprawozdania 
domość tę. *tórą. 


jak komisya z tym 
swego pogodzi Świa- 
wypowiedziała na innem 
miejsce, że funuusz роду 7 wy, który w ro- 
. Jednym z powodów klęsk родагомусь Ки bieżą: u wprowadza ', nie wystarczy 
| Jest także ciemnota ludu, wśród którego jest|na zadośćuczynienie zap: izebowaniu lud- 
| tozpowszechnione to błędne mniemanie, |ności, że tych 1,500.000 t» jest po prostu 
tóre np. każe iudności przypuszczać, że|mucha, jeżeli zważy się, że komisya powia- 
| Woże pójść na strych lub do stajni z łuczy-|da, że trzeba 407,000,000, że trzeba na *f; 
wem albo swiecą bez niebezpieczeństwa po- | 13,000.000. 
| żaru, bo jak Pan Bóg nie dopuści,to i od Więc komisya jest świadomą tego, że 
| Szczypy pożar nie wybuchuie. tych 1,500.000 nie wystarczy w Żadnym 
| I tej tak daleko sięgającej ciemnoty |stopniu na zapotrzebowanie ludności, gdyby 
| "оди, która jest również powodem klęsk | miała kryć przymusowo dachy ognio- 
| bożarowych, przez przymus krycia ognio- |trwale. 
trwałego nie wykorzenimy, lecz trzeba tę To komisyę nie wstrzymuje od propo- 
| udność pouczyć i powiedzieć jej, że czło- |zycyj, komisya nie liczy się z rozgoryczeniem 
| "iek musi się starać, a Pan Bóg mu dopo-ljudności, ale skoro chodzi о 100.000 kor. 
Może i że nie należy nadużywać  шиовіег- | Фа wspomnożenia akcyi na cele obrony po- 
| dzia Bożego, ale starać się i dbać O 88- | дагпе), Że takiego wniosku nie może posta- 
Mego siebie. wić, bo toby wywołało rozgoryczenie pośród 
My jednak tego nie uczyniliśmy, my | ludności. 
| tego uświadomienia ludności nie przeprowa- Dalej niewątpliwie jedną z najważniej- 
| dzili, lecz chcemy tę przyczynę pożarów szych przyczyn bezzwrotnego zniszczenia 
389 
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mienia ludności przez pożary jest bardzo 
skromny stan asekuracyi w naszym krajn. 


Niestety, wiemy 0 tem, де jak dziś 
jeszcze, to ubezpieczają się w pierwszym 
rzędzie ci, którzy zaciągają pożyezki hipo- 
teczne, więc ci, do których odnosi się przy- 
mus ubezpieczenia. 


Dalej po za tem, procent ubezpieczo- 
nych włościan jest mały, a wiemy dalej, że 
ubezpieczają się znów dobrowolnie włościa- 
nie na większą skalę tam, gdzie się częściej 
pożary zdarzają, więc w miejscach, w Кіб- 
rych tkwi jakaś przyczyna wybuchu  ро- 
Żarów. 


ДС! przychodzą do nas i czytamy 
ciągle, że pali się wieś, że było ubezpie- 
czonych raptem 1/5, 1/6, 1/7 część, zaś 


większa część nie była ubezpieczona. 


To jest powodem klęsk kraju, to bez- 
zwrotnie dobytek ludności puszcza na stratę, 
i oczywiście, że jak na całym Świecie tak 
і u nas ten środek, asekuracya, musi być 
także wzięty pod rozwagę, że gdybyśmy do- 
prowadzili do powiększenia stanu ubezpie- 
czeń, to w takim razie kraj nie byłby 
w tym stopniu dotknięty klęską, nie mie- 
libyśmy ciągle podań o ratunek z powodu 
ciągłych pożarów, i nadprogramowych dat- 
ków. 

, Ale pytam, czy kraj, czy сі Panowie, 
którzy przychodzą nam z tą ustawą, którzy 
за inicyatorami jej, czy uczynili wszystko, 
celem usunięcia tej przyczyny zubożenia 
ludności ? 


Powiedzianem jest w sprawozdaniu, że 
na przymus asekuracyjny nie ma co liczyć, 
że оп jest w tak dalekiem polu, że jeszcze 
dużo czasu upłynie zanim ta ustawa o ase- 
kuracyi przymusowej będzie mogła przyjść. 


Tutaj tylko stwierdzić muszę jeszcze 
raz, że nie zgodzę się z tem, co słyszeliśmy 
przy innych sposobnościach, co słyszeliśmy 
ciągle, że Koło polskie może w tak wielkim 
stopniu wpłynąć na rząd austryacki, że 
może wymódz, a jestem przekonany, że po- 
trafiłoby, gdyby postawiło tę rzecz na ostrzu 
mieczą, : 


Jeżeli bowiem widzieliśmy, że trudniej- 
sze rzeczy, skoro one były postawione 
w sposób do celu prowadzący, zostały przez 
rząd uwzględnione, to na tej podstawie ma- 
my prawo twierdzić, że gdyby te sprawy tak 
samo Koło polskie postawiło jako olbrzymia 
większość delegacyi kraju na ostrzu miecza, 
to i w tej sprawie także moglibyśmy byli 
pójść naprzód. 


Niestety, to nie stało się, i jak spra- 
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wozdanie powiada, nie możemy liczyć na to, 
by się to stać mogło. 


A więc jesteśmy teraz skazani, ażeby 
się jako tako ratować przed klęską рода" 
rów, na ubezpieczenie w prywatnych towa- 
rzystwach, no i oczywiście w pierwszym 
rzędzie we „Floryance*. 


Towarzystwo to, dlatego, 
poprostu uniemożliwia nam zwrócenia się 
do innych towarzystw po za krajem, żeby 
one akcyę w ten sposób przeprowadziły, iżby 
ta klęska z kraju mogła być choć w części 
usuniętą. 


Bo nawet ja sam, 
pliwie należę do 


że istnieje, 


aczkolwiek niewąt- 
zdecydowanych przeciwni- . 
ków Fioryanki, jednak mam nałożony przy- 
mus wynikający z świadomości narodowej, 
żeby przecież bijąc tę Floryankę nie sięgać 
do innych stowarzyszeń. 

A со ta Floryanka uczyniła, celem za- 
pobieżenia tej klęsce pożaru, celem usunię- 
cia przymusu, wobec którego stoimy, to 
o tem chyba za dużo pisano, żebym ja po- 
trzebował w szczegóły wchodzić. 


Konstatuję, że ta Floryanka postępując 
samowolnie nietylko nie starała się o to, 
aby powiększyć procent ubezpieczonych, ale 
przeciwnie, że dokładała starań, żeby już 
ubezpieczonych z Towarzystwa wyrzucić, 
skoro tego interes wymagał. 


Mam przed sobą odbitkę listu orygi- 
nalnego do Towarzystwa, pisanego przez de- 
legata Floryanki, wysłanego w tym celu, 
żeby pomniejszył liczbę ubezpieczonych. 


W tym liście wyraźnie jest powiedzia- 
ne, że „staraniem jego jest, Żeby gorsze 
ubezpieczenia z Floryanki wyrzucić”. 


Autentyczność tego listu została stwier- 
dzona. 


Dalej co widzimy, że ostatecznie po 
tylu latach organizacya w tem Towarzy- 
stwie wcale nie została przystosowaną do 
tego, żeby klęskę pożarów złagodzić, żeby 
uczynić wszystko to, co możliwe w celu zła” 
godzenia tej klęski, lecz uważamy, że zada- 
niem Towarzystwa, które ma za sobą po- 
parcie kraju, ma monopol na asekuracyę 
w Banku krajowym, ma monopol na aseku- 
racyę właścicieli zaciągających hipoteczne 
pożyczki w innych instytucyach krajowych, 
jest więc sfaworyzowaną instytucyą krajową 
jest obowiązek myśleć nie tylko o własnym 
interesie, o własnych zyskach, lecz obowią* 
zek myśleć o spełnianiu zadania swego, 
które z tych przywilejów kraju na nie spa- 
da. Tymczasem widzimy, organizacya tego 
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Wiem jednak, że nie o poprawę sto- 
sunku kraju Wam idzie, ale o podtrzymanie 
waszej szlacheckiej instytucyj i zarazem 
świadomy jestem tej sytuacyi i dlatego re- 
zygnuję z jakiejkolwiek nadzieji poprawy 
tych stosunków ubezpieczeniowych. 


Towarzystwa pozostała skostniałą bez zmia- 
ny dotychczas. 

Nie mierzy się tej organizacyi potrze- 
bami ludności, żeby jak najwięcej potworzyć 
agentur, a na agentów powołać ludzi zaufa- 
nia, ludzi czynnych, którzyby byli czynni 
nie tylko przy ściąganiu premii, ale też ob- A dalej czy to jest sposób zachęcania 
myśleli sposób zapobiegania pożarom na wsi. |ludności do ubezpieczania się, aby włościan 
Te wszystkie rzeczy, te wszystkie obowiązki | masami pozywać sądownie o zapłatę premji 
ie obce Нав уаосну a jedyny jej obowiązek |i to jeszcze w uciążliwych warunkach. 

GBt, ażeby posady agentów i subagentów Czy to jest instytucya obywatelska 
„Big W RAA się б Ya która nie ma innego sposobu pomówienia 
CL і С majątek mo- | klientami swymi jak tylko przez adwoka- 
gli mieć jeszcze sposób do życia. To jest ta przed sądem? 
Motyw, który decyduje przy wyborze agen- 
tów. Oczywista rzecz, że z takiej organizacyi, 
skoro Towarzystwo niestety wzięło taki 
udział w tworzeniu pożarnych straży i w na- 
prawianiu tych wszystkich przyczyn, które 
wywołują w niektórych miejscowościach te 


і Ja to nazywam skandalem, że przed 
sekcyą  rzeszowską przed sądem dzień 
w dzień jest po 15 po 16 terminów, że ca- 
łe gminy jak Wzdów została pozwana przez 
Fłoryankę przed sąd w Rzeszowie, do sądu 
częste straty, to można to nazwać zerem.| W którym jest sekcya i tam musieli jechać 
Oczywista rzecz, że z tego źródła płynie -dla | włościanie i ponosić wydatek po kilka gul- 
nas znów wielkie nieszczęście, a jeśli chce-| denów na jazdę. 
my temu nieszczęściu zapobiedz musimy po 
starać się o to, dając przywileje Floryance, 
aby przecież spełniała obowiązki na niej 
ciążące i dała krajowi tę organizacyę straży 
pożarnej i organizacyę agentów i subagen- 
tów, iżbyśmy mieli dokładną kontrolę i mo- 
żność informowania się o przyczynach złego, 
a wtedy będziemy mogli mówić o zniesieniu 
klęski, tem, który jest na porządku dziennym. Je- 
Ale oczywista rzecz, my tego obowią- |steśmy świadkami faktów, które muszą oczy- 
zku nie spełnimy i ja nawet się naa є rzecz wpływać na to, że ludność nie 


Сху w ten sposób załatwia swoje ra- 
chunki instytucya obywatelska? To chyba 
nie prowadzi do spopularyzowania tej in- 
stytucyi, го chyba nie zachęca ludności, by 
się garnęła do asekuracyi. Dalej czy ma za- 
chęcać ludność do asekuracyi sposób wypła- 
cania odszkodowań? To są rzeczy bardzo 
ważne, bo one się łączą ściśle z przedmio- 


nie rozwodzę, bo wiem, że mówić o tem, to|garnie się do ubezpieczania się i trzyma się 
Jest tak jak rzucać groch o ścianę, bo wiem, |z daleka. 

ze dla tego towarzystwa nie istnieje mo- 
20056 spełnienia tych obowiązków, bo wiem, 
że dla niego istnieje przymus, vis maior lo- 
owania u siebie w charakterze urzędników 
przedewszystkiem ludzi którzy gdzieindziej spo- 
Ssobu do życia znaleść nie mogą. 


I projekt tej ustawy nie ma innego ce- 
lu na oku, jak wytworzenie dla tej osławio- 
nej Floryanki tak pewnych i dobrych ryzyk 
asekuracyjnych, iżby ona premie pobierając, 
do żadnych świadczeń nie była obowiązana, 


Konstatuję, że premia w Floryance jest 
najwyższą w kraju naszym, konstatuję da- 
lej, że wypłacanie odszkodowania w razie 
nieszczęść odbywa się w taki sposób, Że to 
istotnie ludność tylko zniechęcić może. 


Znam wypadek, który był podnoszony 
na walnem zgromadzeniu, że w gminie Ja- 
sionce, powiatu krośnieńskiego zbudowała 
kobieta dom, na który, jak wykazała ra- 
chunkami, nabyła drzewo za 280 zł. — no 
a co kosztowała słoma i budowa, to wszy- 
scy wiemy. 


Zabezpieczyła ten dom na 400 zł., ten 
nowy dom spalił się w drugim roku, a Flo- 
ryanka ofiarowała jej tylko 250 zi. odszko- 
dowania, to znaczy, Że nawet nie dano tej 
kobiecie odszkodowania za spalone drzewo. 
(Głosy: takich wypadków jest dużo). 


Dalej, jeśli zostaną resztki z domu, 
smolaki tylko, to się to na wagę złota liczy 
i potrąca się przy cenie wypłacanej. 


żeby tym sposobem mogła powiększyć swo- 
Je dochody i karmić niemi tą krwawicą 
ludu swoich urzędników i dygnitarzy, któ- 
rzy rekrutują się ze sfer przedstawionych 
w Rozbitkach Blizińskiego. 


й Dla tych rozbitków, dla nadziewaaia 
ich głębokich kieszeń pensyami ministeryal- 
nemi, kraj ponosić musi milionowe ofiary, 
kraj wymorzony i ubogi, upadający pod 
brzemieniem ucisku fiskalnego ! 


Jestże to sprawiedliwość ? 
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Dalej, Floryanka jest pochopna w tym 
celu, aby ratować swój interes i czemś upo- 
zorować swoje postępowanie, do raczenia 
ludzi kryminałem nawet. 


Niestety nie mam przystępu do ksiąg 
Floryanki, ałe z pewnością procent włościan 
wypuszczonych ze śledztwa z powodu ро- 
dejrzenia ze strony towarzystwa rzuconego 
jest olbrzymi. 


Więc na to człowiek ma wstępować 
do towarzystwa, aby w razie nieszczęścia 
został jeszcze zhańbiony ? 


To są usterki, które powodują mały 
stan liczby ubezpieczonych, to są powody, 
dla których całe gminy wzorowe, jak np. 
Jodłowa w powiecie pilzneńskim i kilka in- 
nych okolicznych gmin, gdzie pożarów nie 
ma, wcale się nie ubezpieczają. 


| Idą do Floryanki ci z tych wsi, którzy 
istotnie stanowią ryzyko, a gdzie tylko lud- 
ność umie lepiej koło siebie chodzić i nie- 
bezpieczeństwo pożaru nie jest tak wielkie, 
tam wcale do ubezpieczania się nie zgłasza- 
Ją, zakładają towarzystwa św. Floryana, na 
wypadek pożaru składają tam fundusze i 
w ten sposób się ratują. 


Otóż jeżeli chcemy zdjąć z ludności tę 
klęskę, jeśli chcemy ulżyć w wydatkach na 
te częste pożary, jeśli chcemy ratować ma- 
jątek narodowy, to nie drogą w pierwszym 
rzędzie ogniotrwałego krycia dachów, tylko 
tą drogą, którą cały świat uznaje, drogą a- 
sekuracyi. 

Uczyńmy to, aby ludność mogła się 
bezpiecznie i tanio asekurować, dajmy jej 
bezpieczeństwo, że wskutek asekurowania 
się nie pójdzie do kryminału, że na wypa- 
dek nieszczęścia dostanie w tej chwili wy- 
nagrodzenie, a nie po miesiącach, dopiero 
po sądach zwykłych i polubownych. 


Uczyńmy to, a wtedy niewątpliwie ta 
klęska przynajmniej znacznie się zmniejszy 
i nie potrzebujemy wtedy stwarzać przymu- 
su, który jest dl. Polaka wogóle, a więc i 
dla włościanina  ізківро czemś wstrętnem. 


Toby były ruski, Кібгуши bvsiny mo- 
gli nieszczęście to zmniejszyć, a nie uciekać 
się do takich środków, które muszą ludność 
rozgoryczać. 


Mówi się dziś powsżechnie, że wło- 
ściańskie ubezpieczenia są złe, na walnych 
zgromadzeniach twierdzi się, że ubezpiecze- 
nia włościańskie stanowią minus w towa- 
rzystwie ubezpieczeń, ale ja konstatuję, że 
to jest w ostatnich czasach dopiero ta fama, 
że to jest złe, za czasów  Kieszkowskiego 
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tylko trzeba umieć koło nich chodzić, bo 


włościanin jest chyba przecież najdalszym 
od tego, aby się na spekulacyę asekuro- 
wał, 


Może kto inny na to się ubezpiecza, 
aby wyciągnąć premię asekuracyjną, ale nie 
włościanin. 


Nam tylko trzeba iść do tych włośe 
cian, którzy swój majątek szanują, którzy 84 
wzorowymi gospodarzami, do tych gmin, 
gdzie się nie pali. tam łatwo te ubezpiecze” 
nia mieć można, ale żeby je mieć, trzeba 


,zmienić cały sposób postępowania. 


Nie jestem oczywiście ani delegatem, 


ani mężem zaufania Floryanki, oczywista 
rzecz, gospodarka tej instytucyi niech spa: 


dnie na ich głowę, ale tylko to jedno skon- 
statuję, że nie na włościańskich | ubezpiecze- 
niach Floryanka ostatnimi czasy poderwała 
się, ale poderwała się na ubezpieczeniach 
spekulacyjnych w portach, poszła za granicę, 
zachciało się jej cukrowni podolskich, aby. 
wziąwszy premię parę tysięcy, na trzeci 
dzień zapłacić coś parę kroć. 


Zachciało się jej koniecznie na gwałt 
rosnąć jak na drożdżach, aby mogła swoim 
dyrektorom jeszcze większe pensye płacić. 


Weszliśmy obecnie na drogę reform 


społecznych ; »po ukazue. 


Parcelacyę musisz chłopie tak załatwić, 
jak my chcemy, sprawę szynkowni tak, jak 
my chcemy, a teraz przychodzą dachówki i 
musisz znowu tak robić chłopie, jak my 
chcemy. 


Róbcie tak dalej, Panowie, ale do celu 
nie doprowadzicie. 


Przedewszystkiem skonstatować muszę, 
co już zresztą p. Korol podniósł, że my 
dziś nie mamy możności wykonania tego 
przymusu. 


Stwierdzić muszę, że dziś jest sytuacya 
taka, że wszystkie istniejące fabryki dachó- 
wek nie są w stanie pokryć zapotrzebowa- 
nia, które dziś bez przymusu istnieje. 


Pytam się więc, skąd załatwimy to za- 
potrzebowanie ludności. 


Czy mamy może do tego celu wywo- 
łać niezdrowy ruch fabrykacyi dachówek ? 
Czy mamy sztucznie powiększyć ten prze- 
mysł, ażeby się temu waszemu, żądaniu sta- 
ło zadość ? 


To przecież nie jest sposób. 


Dom buduje się od fundamentów a nie 


były te ubezpieczenia dobre iteraz są dobre, |od dachu. 
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Jeżeli chcemy, ażeby sprawa ta wzięła 
dobry obrót, to usuwajmy przyczyny poża- 
ru, usuwajmy skutki klęski pożaru przez 
ubezpieczenia, a nie stwarzajmy przymusu 
dachówkowego. 


То nie jest tylko moje zdanie, ale dzi- 
siejszy „Czas* przynosi artykuł p. Stafleja, 
© ile mi się zdaje, sekretarza rady powia- 
towej krakowskiej, a zatem z pewnością nie 
ludowca, który pisze, że istotnie jeszcze nie 
nadszedł czas dla stworzenia tego przy- 
musu. 


W tem miejscu muszę podnieść z u- 
bolewaniem jeden ustęp ze sprawozdania, 
w którym sprawozdawca powiada, że lud- 
ność jest uboga, że nie podoła temu cięża- 
rowi, że uchwalenie przymusu wywoła takie | 
a takie skutki pośród ludności, ale powiada 
dalej sprawozdawca, 26 z tem  wszystkiem 
liczyć się nie należy, bo to jest źle ZPOZU- | 
miana, na nieświadomości oparta aa 


ność, że z tem zapatrywaniem zerwać nale- 
ży i potrzeba koniecznie ten przymus stwo-| 
rzyć. 


Niestety dobra wola i rzekoma obrona 
ludności w chwili redagowania ustaw tych; 
okazała się przecież zgubną, jak doświadcze- 
nie nauczyło. 


1 Wiem, że jestem tu odosobniony z mo- 
jem zdaniem, ale przecież Wysoka Izbo, po- 
słowie są na to, ażeby działali nie przeciw 
ludności, tylko, żeby działali zgodnie z wolą | 
ludności. Nie należy nam stwarzać takich ; 
ustaw, które są przeciw ludowi, tylko takie, | 
jakich on się domaga. Nie mamy czasu za-; 
łatwić ustawy łowieckiej, ustawy drogowej, | 
które niewątpliwie są olbrzymim ciężarem 
1 krzywdą dla ludności, ale na przymus da- 
chówkowy mamy czas. W tem zestawieniu 
tych faktów, czego my nie chcemy zrobić, 
a co chcemy zrobić, mieści się dokładna 
ilustracya poglądu na obowiązek większości 
tej Izby, mieści się dowód na moje twier- 
ее; że robimy tylko to, co się nam ро- 
oba. 


I to jest dalszem ogniwem w tej ak- 
Cyi, którą my stwarzamy, Że poprostu nie 
iczymy się z myślami, dążeniami i zapatry- 
waniami ludności. 


Jak stwierdziłem, dla ludności podsta- 
wą działania i punktem wyjścia Życia jest 
przecież kupno skrawka gruntu. . 


Zlekceważyliśmy to zapatrywanie, tę 
chęć gorącą ludności, posiadania kawałka 
gruntu, a teraz przychodzi ustawa, która ma 
ludności odebrać możność postawienia sobie 
budynku. Bo czy to nie jest odebraniem) 
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ludności możności stworzenia sobie własnezo 
ogniska domowego, jeżeli wedle obliczenia 
komisyi trzeba będzie wydać na krycie Ін 
chu dachówkami 500 K, a cały domek ko- 
sztował dotychczas biedaka ledwie 400 K?! 
Chcemy zmuszać tego, który chce sobie do- 
mek wybudować, ażeby dach dachówkami 
pokrył, a jego nie stać na to, aby sobie do- 
mek sklecić. Czy to jest pożyteczne dla kra- 
ju, czy to jest ludzkie stworzyć taką ustawę, 
któraby wręcz uniemożliwiała budowanie 
domków 7! 


Zaprowadzenie przymusu będzie miało 
ten skutek, że ta ludność z kraju się wynie- 
sie, że ją zamienimy na bezdomnych nędza- 
rzy, proletaryuszy, na podobieństwo tych włó- 
częgów miejskich, którzy nocują па cmenta- 
rzach, pod okopem i t. d. 


Prawda, dajemy im pożyczkę. Ale Pa- 
nowie, czy my nie zanadto często wołamy 
do tego włościanina; pożycz sobie. To jest 
przecież faktem, że ułatwianie pożyczek, po- 
woduje także liczbę tych pożyczek i nie 
małe obdłużanie ludności. Nie jest naszem 
zadaniem animować ludność do zaciągania 


| pożyczek. 


(hyba to nie jest naszem zadaniem. 


A dalej, gdyby już przynajmniej da- 
wano te pożyczki w tej mierze, iżby one 
rzeczywiście zadość uczynić mogły zapotrze- 
bowaniu, ale my tego nie czynimy, my da- 
jemy 1", miliona. Pan sprawozdawea dyspu- 
tuje z Wydziałem krajowym na temat kwe- 
styi i dlaczego milion koron, jak chce Wy- 
dział krajowy a nie 1'/, miliona. 


Na podstawie tych wywodów sprawo- 
zdania mogę z równą racyą pytać się:  dla- 
czego 13, miliona a nie 5 milionów koron. 
P. Sprawozdawca nie przytacza żadnych dat, 
że 11, miliona wystarcza; wykazuje, że po- 
trzeba 13,000.000 K a przychodzi z propo- 
zycyą półtora miliona. 


I istotnie przyjęcie tej kwoty przynie- 
sie za sobą to, co na wstępie powiedziałem, 
że nie uczyni zadość zapotrzebowaniom lu- 
dności a wskutek tego pomnoży tylko wśród 
niej rozgoryczenie, które p. Sprawozdawca 
uważa za złe. 


Pożyczki mają się udzielać za pośredni- 
ctwem Rad powiatowych. 

Doprawdy pod tym względem jesteśmy 
w jakiemś błędnem kole. 

Niedawno temu odbyła się tu rozpra- 
wa, która stwierdziła, że Rady powiatowe 
за przeciążone i że nie mogą sprostać obo- 
wiązkom już obecnie na nich nałożonym 
i właśnie stwierdziwszy to przed kilku dnia- 


. 
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mi przychodzi dziś komisya z wnioskiem na ' 
nowe obarczenie Rad powiatowych. 


и Pytam więc, czy koniecznie potrzeba 
jeszcze bardziej Rady powiatowe obarczać, 
dlaczego te pożyczki mają iść przez Rady 
powiatowe, dlaczego muszą przechodzić 
z Wydziału krajowego via Rady powiatowe 
do interesenta, skoro mogą wprost z Wydzia-' 
ły krajowego dostać зів do interesenta, dla-' 
czego ten trzeci ma tu wchodzić, dlaczego 
ten trzeci ma zabierać czas i sobie i Wydzia- 
łowi krajowemu i interesentowi ? | 


Jeżeli potrafił Bank krajowy udzielać | 
na hipotekę posiadłości chłopskich setki mi- 
lionów, jeżeli potrafił znależć tego chłopa, 
oszacować jego posiadłość, to  dlaczegoż 
wprowadzać tu jakiś nowy modus przez Ra- 
dy powiatowe? 


Przeciwko zaś temu, 


й aby gmiry były 
wciągane do  solidarnej 


adpowiedzialności 
wobec Rady powiatowej, z całych sił musi- 
my się zastrzedz i o tem należy ludność 
bardzo ostrożnie informować. 


Bo nie podobna proszę Panów, aby : 
wyszły z pamięci te fatalne skutki owych 
pożyczek komunalnych w 


smutnej pamięci 
banku włościańskim. 


Czyż nie mamy dość dowodów na to, 
jak trudną są rzeczą wszelkie roboty komu- 
nalne? czy nie wiemy 0 tem, jak często 
gminy padają ofiarą takiej solidarności ? 


Dlaczego gmina ma odpowiadać za to, 
że pożyczkę wziął człowiek, który stał się 
później niewypłacalnym ? 


| Czy rząd gminny nie ma nic lepszego, | 
jak temi rzeczami się zajmować? Czy nasze | 
urzędy gminne są należycie ukwalifikowane, 
aby za temi pożyczkami chodziły, aby takie 
sprawy załatwiały ? 


I znowu skonstatować muszę, że nasze 
urzędy gminne nie są w stanie podołać tym 
ciężarom, które obecnie na nich ciążą, urzę- 
dy gminne są ciągle nagabywane przez wła- 
dze autonomiczne i przez starostwa, wiemy 
wszyscy © tem, że nie są w stanie sprostać 
swoim obowiązkom, a pomimo tego chcemy 
na urzędy gminne nałożyć nowy ciężar ро- 
średniczenia w zaciąganin pożyczek hipote- | 


cznych na krycie dachów ogniotrwale. 


Czy to jest potrzebne, 
wskazane, czy to się da przeprowadzić ? 


Ani jedno, ani drugie, ani trzecie. 


A pomimo tego sprawozdanie komisyi 
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Jeżeli już mają być takie pożyczki, to 
niech będzie stosunek tylko między Wydzia” 
łem krajowym lub bankiem krajowym a in- 
teresentem a niech nie będzie tej poczwór- 
nej korespondencyi Wydział krajowy do Ra 
dy powiatowej, Rada powiatowa do Urzędu 
gminnego, a urząd gminny do interesenta. 


| Czy to jest zdrowy sposób postępowa” 
nia, czy to jest potrzebne? Jeszcze raz py- 
tam i jeszcze raz”powiadam, stanowczo nie. 


My jesteśmy także zatem, jak p. Ko- 
rol, aby stworzyć taki fundusz na krycie da 
chówką, ale chcemy, aby fundusz ten nie 
w ten sposób był rozdzielany. 


A teraz przechodzę do sprawy samych 
dachówek. 


Co do dochówek ogniotrwałych cemen- 
towych, to mamy przecież sprawozdanie odby- 
tej w tej sprawie ankiety i wiemy, Że anśie- 
ta ta metylko nas nie utwierdziła w przeko- 
naniu, że to jest rzecz już zdscydowana, Go 
do której nie można mieć  wątpliwo- 
ści. 

Ale przeciwnie uchwała do dawnych 
wątpliwości dodała jeszcze cały szereg no- 
wych i wcale nie ma pewności, że te dachów- 
ki są już wypróbowane. 


Wiemy o tem, że fabrykacya dachówek 
narażoną jest na bardzo wielkie niebezpie- 
czeństwo, za mało cementu lub za wielka 
ilość piasku dodanego, czyni dachówkę zupeł- 
nie nieprzydatną, kompletnie bezużyte- 
czną, 


Wiemy o tem wszystkiem a mimo tego 
decydujemy się na uchwalenie wniosku komi- 
syi. 

Nawet sprawozdanie kormisyi popiera 
ostatecznie te wszystkie obawy przez ankie- 
tę wypowiedziane. 

Mianowicie powiada p. sprawozdawca 
(czyła) : 

„Większość znawców nie bardzo się 
przejmowała szczególną dobrocią dachówki 
cementowej, przecież uznała ją za materyał 
ogniotrwały, przyczera jednakże zaznaczyła, 
że dachówka cementowa, о ile produkowaną 
by była pod nadzorem i kierunkiem facho- 
wym i należycie się odleżała, a to jest wa- 
runek najważniejszy, dać może dodatnie re- 


czy to jest |zultaty, już z tego chociażby w dodatku po- 


wodu, że będzie tańszą. 
a dalej (czyta): 


„Z protokołu ankiety nie widać jednak- 


nam proponuje 1 jestem przekonany że Wy-|że z całą stanowczością wyrażonego zdania 


soka Izba to uchwali, 


Го trwałości dachówki cementowej i jej odpor- 
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tości na działanie atmosferyczne i działanie 
ognia*, 


. Na innem zaś miejscu powiada komisya 
(eyta): " 

„W tym stanie rzeczy trudno zaiste 
Komisyi administracyjnej zająć stanowisko 
la zupełnie pewnych oparte podstawach, bo 
odpowiedzialność w tym względzie jest bar= 


dzo wielka a przewidzieć nie można, 
8 za lat dziesiątek praktyka  poka- 
e 


Więc te wszystkie wątpliwości nasuwa- 
У się i komisyi administracyjnej, a mimo te 
80 komisya przychodzi do Wysokiej lzby 
Aaa które Panowie macie przed 
004, 


„ Ale komisya idzie nawet dalej i twier- 
dzi, że fabrykacya dachówek jest niedostate- 
czną, 


Przeciwko takim motywom, jakie są po- 
dane w sprawozdaniu komisyj musimy się 
Zastrzedz, mianowicie abyśmy uchwalili przy- 
mus krycia dachów dachówką dlatego, że są 
fabryki dachówek. Komisya powiada wyraźnie 
(czyta) : 


„Nie może Komisya i tego pominąć 
milczeniem, że nie należy przez tworzenie 
licznych fabry dachówek cementowych zwła- 
szczą w okolicach, gdzie istnieją fabryki wy- 
próbowane dachówek glinianych, stwarzać 
niezdrowej konkurencji i rugować dachówkę 
glinianą rzekomo z tego dowodu, że dachów- 
ka cementowa okazałaby się tańszą, bo jak- 
kolwiek i ten wypadek by zachodził, to ża- 
dnej nie ulega wątpliwości, że dachówka 
gliniana jest materyałem lepszym i роіесе- 
nia w każdym razie godnym a 2 drugiej 
Strony wychodząc z zasady, że przemysł wy- 
robu dachówek jest jednym z przemysłów fa- 
brycznych w kraju, należy przemysł ten pod- 
trzymywać a nie wolno go przez zalewanie 
kraju materyałem gorszym doprowadzać do 
zanikuś, 

To jest potwierdzeniem tego, co powie- 
działem. 


Ale to wszystko razem nie jest w sta- 
m zmiemić przekonania tej Wysokiej 
" lzby. 


Dlaczego ? 


Bo Fłoryanka dia podreperowania swo- 
ich interesów potrzebuje ogniotrwałego kry- 
cią dachów, to na Floryance zostało zdecy- 
dowanem, a skoro Floryanka ta zadecydowa- 
ła, to Wysoka Izba to z pewnością uchwali, 
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czamy, aby było Świadectwo, żeśmy ludność 
chcieli uchronić przed tym przymusem, ale 
żeśmy mie znal li posłuchu u Panów posłów 
chłopskich. 


Wiem, że Wysoka Izba interes Floryan- 
ki stawia ponad interes ludności i dlatego 
przedłożone wnioski uchwali. 


Kończę c oświadczam, że sprzeciwiam 
зів przymusowi ogniotrwałego krycia dachów 
i że przeciw wnioskom komisyi głosować 
będę. 

(Brawa i oklaski). 

Marszałek. Do głosu zapisany p. Boj- 

ko. Udzielam mu głosu. 


P. Bojko. Wysoka Izbo I 


Nie chciałbym należeć do tych ludzi, 
którzy będąc chorymi odrzucają podawane 
im iekarstwa. Tłumaczę się jaśniej i powia- 
dam, że nie chciałbym stanowczo stanąć 
w poprzek Wysokiemu Sejmowi w sprawie 
tak doniosłej, jaka jest obecnie na porządku 
dziennym Wysokiej Izby. 


Sprawa zapobieżenia tak żywiołowej 
| klęsce, jaką są pożary w naszym kraju na- 
leży bodaj czy nie do najważniejszych w bie- 
żącej sesyi. 

Bo i któż nie zna tego strasznego spu- 
stoszenia, jakie sprawiają u nas co roku po- 
Żary, kto nie zna tych przerażających wprost 
przygnębiających cyfr statystycznych, które 
rok rocznie czytamy ku naszemu przeraże- 
niu 
|. 
jęte. 


Tak Panowie, trzebą zaradzić temu ko- 
niecznie, bo tak dalej iść nie może. 


Nie możemy patrzeć spokojnie dałej 
na te straszliwe łuny, które prawie cały rok 
nam przyświeceją. Ale radząc w tym kierun- 
ku pamiętać powinniśmy, aby „nie wylać dzie- 
ска z kąpiołką*. 

Mnie się zdaje, że za chwilę uchwali 
Wysoka Izba wnioski komisyi, bo wnoszę 
to z długiej mowy kolegi p. Stapińskiego. 

Ilekroć p. Stapiński długo przemawia 
przeciw jakiejś sprawie, wówczas Izba z pe- 
wnością ją uchwali. 

(Wesołość). 
(P. Pastor. Dlaczego właściwie ?) 


Dlaczego, nie wiem, ale tak już jest різу» 


(Wesołość). 


Mnie się zdaje, że my się do tej spra- 
| wy bierzemy za ostro. Prosiłbym Panów, a- 


Ja jestem świadom tego i z góry jestem ;żebyśmy się brali troszeczkę ostrożniej do 
przygotowanym, aie argumenta nasze przyta- jtej sprawy, gdyż inaczej zamiast przyjść lu- 
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dności z pemocą, możemy ją po prostu zruj- 
nować. 


/ Proszę Panów, kto miał do czynienia 
choćby raz z Radą powiatową, ten wie, де 
Rady powiatowe nie są w stanie do joty wy- 
konać tego wszystkiego, czego od nich źąda- 
ją dzisiejsze ustawy budowlane. 


.. Panowie prezesi Rad powiatowych, a 
widzę ich tu chwała Bogu kilkunastu, chyba 
sami przyznają, że nieraz znajdują się takie 
okoliczności, takie sprzeczności trudne i nie- 
możliwe do wykonania w dzisiejszej ustawie 
o budownictwie, że doprawdy Rady powiato- 
we nie są w stanie ich wykonać. Są wprost 
niewykonalne. 


Dłatego sądzę, że ta ustawa też gwał- 
cona być musi. 


I rzeczywiście smutne znam wypadki. 
Jestem posłem sejmowym, a zasiadam też i 
w Wydziałe rady powiatowej. I członek wy- 
działu Bojko musi gwałcić nieraz te usta- 
wy, za któremi tutaj poseł Bojko głosował. 
І dlatego jedynie ja nie tak bardzo obawiam 
się skutków tej ustawy, jak p. Stapiński, bo 
myślę sobie tak: jak nie można będzie tej 
ustawy wykonywać, ito ją będziemy musieli 
przekraczać, tak jak to czynimy 2 innemi 
ustawami niemożliwemi do wykonywania. 


(P. Buynowski: 
być”). 


Słusznie powiada p. Buynowski, że to nie 
powinno być, ałe cóż zrobić z ustawą, której 
absolutnie nie można wykonywać? Zresztą 
czy my to już tak po jednej ustawie drep- 
czemy ? 


„To nie powinno 


Przypominam sobie п. p. ustawę o ka- 
niance. Nie trzeba chyba dowodu na to, że 
mimo tej ustawy kanianka jak była po po- 
lach tak jest sobie dalej, ustawa sobie, a ka- 
nianka swoją drogą sobie! 


(Wesołość, brawa). 


, Albo ustawa o tępieniu ostów. Prze- 
cież i to bardzo jest potrzebne, oset bowiem 
pustoszy nasze pastwiska i rolę i dziwię się, 
że włościanie sami nie wszyscy rozumieją 
swój interes, bo widzę, że im dalej jest od 
uchwalenia tej ustawy, tem piękniej buja so- 
bie oset po naszych pastwiskach. 


(Wesołość). 


„Więc mnie się widzi, że i z tą ustawą 
ma się do tego, że ona nie będzie wykony- 
waną. 

(Głosy, Bardzo słusznie). 


Со do krycia dachów materyałem ognio- 
trwałym, przyznaję, że to jest rzecz bardzo 
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wążna, i па to nie trzeba dowodów. O фей 
wie także lud nasz sam i sam też to іп? 
robi, bez żadnego przymusu. Przecież wi- 
dzicie panowie jeżdżąc po kraju, jak nasze 
wioski zaczynają się coraz bardziej czerwie- 
nić. Chłop nasz robi to sam, bez przymusu, 
a z chęci naśladownictwa. Skoro widzi dach 
czerwony u pana albo u sąsiada, to i on 
stara się, żeby jego chałupinka także czer- 
wono wyglądała. 


Ale proszę panów nie wszystko można 
robić odrazu, coby się zrobić chciało. To eo 
tu mówił szan. p. Korol, i Stapiński, to jak- 
by żywcem wyjął z pod serca ludowi wiej- 
skiemu. A swe przemówienia poparli takimi 
faktami, których nikt zbić nie potrafi, i le- 
piej już chyba nikt mie powie jak lud 
nasz na tę sprawę się zapatruje. Zresztą da- 
chówka nie chroni jeszcze od pożaru. 


Ja przypominam sobie п. p. pożar 
w Brzesku. Przyjechałem tam właśnie w tym 
dniu, kiedy się paliło, i zdumiony byłem tem, 
widząc, jak dachówka potrafiła się tak na 
kawałki skruszyć, jak domy z cegły budo= 
wane potrafiły się tak rozsypać w pył. I mu- 
szę powiedzieć, że nieraz gdy dom drewnia- 
пу вів spali, to więcej po nim szczątków 
pozostanie, jak tam z tych dachówek i ce- 
gieł. 


Nie chcę przez to powiedzieć, że da- 
chówka nie chroni od ognia, bo znam inne 
znowu wypadki, gdzie ogień ominął domy 
kryte dachówką, a przerzucił się na kryte 


słomą. 


Bardzo trafnie powiedział p. Korol, że 
pierwej zanim się wprowadzi przymus, nale- 
ży postawić kominy i pomyśleć o założeniu 
fabryczek tych dachówek. Tak jak niektóre 
Rady powiatowe, widząc, że mosty drewniane 
rychło gniją, pozakładały u siebie fabryczki 
mostów betonowych i dziś mamy iuż wiele 
mostów betonowych. Tak i co do dachówek 
należy wpierw pomyśleć o tem, żeby tych 
cegielń było jak najwięcej w powiatach, iżby 
przewóz kosztował jak najmniej i żeby mo- 
żna zaspokoić zapotrzebowanie. A póki tego 
materyału nie ma pod ręką, będzie to tru- 
dno wprowadzać już dzisiaj przymus. 


W powiecie, n. p. z którego ja jestem, 
mamy do Taraowa 4 mile, cegielnia tarnow- 
ska jest bardzo dobra, ałe cóż z tego, kiedy 
nie może nastarczyć tyle dachówek ile po- 
trzeba 


Jak się dachówkę tam zamówi, to trze- 
ba często czekać po 5 miesięcy, a i wtedy 
dopiero otrzymuje się tylko po 200 lub 400 
dachówek. Sama furmanka z Tarnowa od 
tysiąca dachówek kosztuje nas 24 K. Skącze 
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Można żądać od biednego chłopa, i zmuszać 
0 do tego, żeby tak wielkie koszta łożył na 
chówkę? Przymusu więc nie potrzeba. Da- 
Ówka przyjdzie w użycie sama nie siłą 
Ustawy, ale siłą naśladownictwa, które w tym 
Wypadku dobre jest. 


b Dawniej mało kto we wsi szwarcował 
Шу, dziś prawie każdy ma szwarcowane. 
wniej przed 20 laty był tylko jeden para- 
я na całą parafię ( Wesołość) dzisiaj prawie 
kt każdym domu jest parasol, dawniej mało 
a miał zegarek, dziś spotykamy go coraz 
$ściej u chłopa. I tak samo będzie i z da- 
„ówkąmi; chłop zobaczy czerwony dach u 
da, h powie sobie: cóżto, ja jestem 
2У od niego ? i sam pokryje chału - 
ówką, 8 pokryj pę da 


z Już na podstawie dzisiejszej ustawy 
Prawą ta pójdzie pomału i bez przymusu. 
A proszę Panów, jeśli już trudno bę- 
zastosować tę ustawę do domów miesz- 
Nych, to o ileż trudniej to będzie przy 
Udynkach gospodarskich ! Dach stodoły mu- 
Руб zupełnie inny jak przy chałupie. U 
5 stodoły buduje się jeszcze po staroda- 
lemu z dachem wysokim; to pokrycie jej 
chówką, to rzecz za kosztowna. 


dzię 


Na naganę dachówek trzeba powiedzieć, 
e wcale nie chronią lepiej od zimna, 
Szanowna słoma. W domach które są 
є te dachówką, а nie są хаївріоре cemen- 
M lub wapnem, musi się w zimie śnieg 
Ymiątać i dla iego zawsze się musi wciąż 
„.APnem chodzić około tych dachówek. 
«М domach mieszkalnych to jeszcze ta ro- 
A możliwa do zrobienia, ale jak chłop 
tdzię musiał wyłeść na stodołę, to dachó- 
"a się zagnie zepsuje i do tego krycie sto- 
dachówką jest wprost niemożliwem. 


Że on 
Jak 


dół 


Także trzeba być trochę wstrzemięźli- 
z wyznaczaniem tego placu dla gospo- 
w budowaniu budynków gospodars- 
pewnej odległości. 


wym 
dąrzy 
kich w 


wi Ja rorumiem i z praktyki życiowej 

w że nie dobrze tak na gromadzie bu- 

з Уаб chałupy, i wogóle budynki, ale cóż 
obie wtedy, jeżeli ten chłop ma tak małe 
€jście, czyli plac budowłany, a jemu się 
OWiąda, że. ma posunąć budowę na 200 m.? 
За na 200 m. siedzi już piąty gospodarz, 
ЄС on nie może tam iść z budową. 


Więc dawać mu taką ustawę, to nie 
aczy pomagać ludowi, ale mu utrudniać i 
brzykre życie. — Nie jestem przeciwnym 
nu, ażeby to o ile jest możliwem wprowa- 
"©AĆ w Życie, bo wiem, że są i tacy gospo- 
Tzę, co sami bez planu iustawy chcą bu- 
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dować, ale chcę żeby tę ustawę, która się 
та, już panowie sięuparli uchwalić, nie wpro- 
wądzać w życie zbyt prędko i w danym ra- 
zie być trzeba wyrozumiałym, gdy ją mus 
będzie ominąć. 


Chcę, żeby to tak robiono jak włoskie 
przysłowie powiada: śpiesz. się powoli, 


(Р. Pastor. Festina lente) 


żeby ta ustawa, tak sobie »spiączka« przy- 
szła do włościan, aż dachówka będzie moż- . 
liwą do nabycia. W takim razie nie miałbym 
tyle obaw, jak Szanowny kolega Stapiński. 


Jednak zaznaczam, że bardzo jest nie- 
odpowiednią rzeczą i że to źłe musi na 
ludność wpływać, jeżeli wszystko będzie się 
robić przymusem. 


Tyle chciałem ze swej strony zaznaczyć 
i natem kończę, prosząc, jak powiedziałem, 
żeby przepisy tej ustawy nie były wykony- 
wane z całą natarczywością tak, jak ona to 
przepisuje, bo wtedy rozgoryczenie musi być 
wielkie. (Brawa i oklaski). 


Marszałek, Czy żąda jescze kto głosu ? 
P. Krempa. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Krempa. 

Р. Kreimpa. Wysoka Izbo I 


Jakkolwiek, sprawa krycia dachów we 
wsi materyałem ogniotrwałym jest doniosłą, 
to jednak w taki sposób, jak proponuje ko- 
misya administracyjna, do zastosowania z po- 
wodu nędznego ekonomiczgego położenia na- 
szego gminu, jest niemożliwą. 


U nas w kraju chłopi kryją budynki 
słomą dla tego, bo ich słoma nie nie kosz- 
tuje, która zabezpiecza od słoty i zimna i 
trwa przez 25 lat z górą, a natomiast dachó- 
wka cementowa kosztować będzie na dach 
domu mieszkalnego do 300 złr. a na jak 
długo niewiadomo. 


Obliczywszy tedy .zmianę dachu  Кго- 
kwy ze stolcem przynajmniej o 100 złr, więcej 
aniżeli potrzeba na dach zwykły pod słomę, 
uczyni tedy pokrycie jeduego domu materya- 
łem ogniotrwałym około 400 złr. czyki 800 
koron. 


Krycie tedy dachów maleryałem wrze- 
komo ogniotrwałym, a który nie jest ognio- 
trwały i zmuszać chłopa do takich wielkich 
wydatków przekraczających siłę możności na , 
to, aby po kilku latach w miejsce niedługo 
trwałej dachówki cementowej pokrywał dach 
innym maieryałem jest dła chłopa całkiem 
zgubnem. : 


Na taki wydatek nie stać gospodarza 
390 
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chłopa pracującego na roli, nie posiadające- 
go innych dochodów ; wobec podatków, kon- 
kurencyj kościelnych i innych wydatków, ja- 
kie ponosi. 


Wprawdzie dachówka cementowa może 
być tańsza niż palona, przez to w każdej 
gminie może być wyrabiana; ale niestety 
musimy skonstatować, iż co do trwałości 
wśród ognia nie wytrzyma tego, co dachów: 
ka palona. Dachówka cementowa łatwo 
pęka jest krucha, wskutek czego nie ma pe- 
wności, aby taż nazwana być mogła mate 
ryałem długo i ogniotrwałym. 


Nie ulega wątpliwości, iż dachówka, 
której spojmią jest cement; może być trwa- 
łą w wodzie, ale mniej trwałą na powietrzu, 
co w takim wypadku dachówka cementowa 
Jako niewypróbowane krycie dachów i co do 
ogniotrwałości jest niepewną. 


Przekonany będąc, iż wsród wiatru po- 
żaru nie wstrzyma nawet krycie dachów da- 
chówkami cementowemi. a kiedyto podczas 
ciszy dą się w każdym wypadku ogień zloka- 
lizować zwłaszcza, iż prawie każda gmina 
posiada sikawkę, 


Przekonany dalej, iż zaprowadzenie u- 
stawy dla gmin krycia dachów dachówką i 
przymus ten bardzo kosztowny rozgoryczy 
ludność niesłychanie. 


Z tych, i innych nienaprowadzonych 
powodów a uciążliwych dla ludności włoś- 
ciańskiej zmuszony jestem przeciw temu 
przymusowi imieniem włościan zaprotestować 
i oświadczyć iż przeciw wszystkim paragra- 
fom stanowiącym przymus w ustawie głoso- 
wać będę. (Brama ż oklaski). 


Marszalek. Czy żąda jeszcze 
głosu ? 


P. Tad. Cieński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Cieński. 


P. Tad. Cieński. Wysoka Izbo! 


Zanim przystąpię do wywodów, które 
będę się starał jak najwięcej skrócić, bo po 
podrzednich mowach miewiele mam do powie- 
dzenia, muszę zaznaczyć, że myślę tu prze- 
mówić po myśli wywodów p. Karola. 


kto 


Mimo to nie mogę pominąć tego, że 
sposób przemówienia poprzednich  mowców 
był tego rodzaju, że jakkolwiek zgadzam się 
w zasadzie, to jednak sposobu argumentowa- 
uia podzielać nie mogę. 


Szan. p. Stapiński zacząt swe przemó- 
wienie od tego, że ta Wys. Izba nie kieruje 
się innemi tendencyami, jak tylko, aby swą 
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przewagą i większością zawsze narzucać, 
choćby szkodliwe ustawy ludności wiej- 
skiej. 


Zdaje mi się, że nie potrafię tu znaleźć 
dość słów i wyrazów, aby ten zarzut dosta” 
tecznie odeprzeć. 


Każdy z nas jest tak silnie przekonany 
о tem, że ta Wys. Izba przeważnie 1 po naj- 
większej części zastanawia się nad sprawami, 
które właśnie dotyczą i mają wyjść na dobre 
ludności biedniejsz=j wiejskiej, może komisya, 
administracyjna, i większość tej Izby, mylić 
się w jakimś wypadku, że nie * będziemy 
wszyscy zgodni w zapatrywaniach, czy środ- 
ki propotowane w tej chwili wyjdą właśnie 
tej ludności, tej części ludności na dobre, 
dla której są ustanawiane, to jednak о do- 
brej wierze i najlepszych chęciach większości 
czy to komisyi, czy Wysokiej Izby, mnie się 
zdaje, nikt prawa nie ma wątpić. 


To musiałem na początku zaznaczyć. 


A teraz przystąpię do niektórych szcze- 
gółów, które p. Stapiński w mowie swojej 
wypowiedział. 


Otóż powiedział p. Stapiński, że ogień 
tylko najzzęściej ze Środka się szerzy i tu 
przykładów wiele cytował, że właśnie u lud- 
ności biednej jest wielkie niebezpieczeństwo 
szerzenia się ognia od Środka, i że temu tyl- 
ko zapobiedz należy, przeciwnie zaś, pokty- 
cie dachu materyałem ogniotrwałym małyby 
skutek przyniosło. 


Zdaje mi się, że wszyscy o tem wiemy, 
że właśnie w małych miasteczkach i wsiach 
wyrządza pożar największe spustoszenie bo 
niema możności opanowania rozszalałego ży- 
wioiu, jeżeli nie ma przynajmniej szeregu lub 
kilku budynków ogniotrwale pokrytych. 


Więc zdaje mi się niesłusznym ten za- 
rzut, że mimo to, ід budynki będą : kryte 
ogniotrwale, ogień szerzyć się będzie , tak 
samo jak dotąd. 


Р. Stapiński uderzał przy tej sposob- 
ności na tow. ubezpieczeń w Krakowie na 
„Fioriankę*. 


Zostawiam innym szersze, dokładne, 
szczegółowe i fachowe wywody w odpowiedzi 
na zarzuty p. Stapińskiego, ale przecież ka- 
żdemu z nas nasuwa się przekonanie, iż bar- 
dzo ścisłym w motywaniu swoich zarzutów 
p. Stapiński nie był. 


Mówi, że agenci nie powinni się trud- 
nić ściąganiem premii. 
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Mnie się zdaje, że agenci mają nietyl-| teryał, czyto sprowadzając go z daleka, czyto 
ko ubezpieczenia pozyskiwać, ale także sta | zakupując na miejscu w lichej jakości, już 


rać się o to. żeby one miały pokrycie w pre- 
ШІ złożónej, bo żadne towarzystwo ubezpie- 
czeń nie otrzymałoby się, gdyby nie sciągało 
ubezpieczeń. 


r Ale i taki, który już jest ubezpieczony, 
Jak nie zapłaci premii, nie otrzyma wynagro- 
zenia, więc w interesie samych ubezpieczo- 
nych leży,.żeby agenci byli bardzo czujni 
Pod tym względem. 


P. Stapiński podnosił także wiele wy 
padków, w kótrych towarzystwa asekuracyjne 
SĄ zmuszone oddawać sprawę do sądu kar- 
nego, i zalecał puszczać ich bezkarnie, a 
Wtenczas będziecież pozyskiwać daleko więcej 
członków. 

„ Ale mnie się zdaje, że tak ze wzglę- 
dów ekonomicznych, jak etycznych nie można 
Się zgodzić na tę zasadę, żeby tam, gdzie za- 
chodzi uzasadnione podejrzenie podpalenia, 
nie wdrażać dochodzeń, chociaż спе są smut- 
lnym i przykrym. obowiązkiem. 


A teraz przystępuję do samej syrawy, 
która mnie się tak przedstawia. 


Zdaje mi się, że dziś jeszcze nie mo- 
żemy ogólnego przymusu zastosować de kry- 
ча budynków po wsiach ogniotrwałym mate- 
tyałem. 

, Stosunki ekonomiczne naszego włoś- 
claństwa są dziś takie, że jakkolwiek uzna- 
Jemy w zasadzie konieczność budowania chat 
odpowiednio do wszelkich przepisów trwałości 
і krycia ich ogniotrwałym materyałem, to 
Jednak przy stawianiu nowych budynków 
musimy bardzo względnie postępować. 


U nas włościanin jest albo nisko albo 
wcale nie ubezpieczony, a więc klęska po- 
żarna dla niego równa się prawie zupełnej 
ruinie materyalnej i jeżeli mu się nie przyj- 
dzie z pomocą, jeżeli on otrzyma tylko to 
małe wynagrodzenie, na jakie się ubezpieczył, 
to on z tymi słabymi środkami, jakie ma, 
rzadko bierze się do odbudowania chaty, 
a jeżeli się weżmie, to cóż się dzieje ? 

, Materyał trwały, kamień, cegła u nas 
nie wszędzie się znajduje, albo jest drogi, 
po największej części tedy wieśniak odbudu- 
wuje się drzewem. 


Drzewo jest także szalenie drogie i 
wciąż drożeje, a niedość jeszcze pod tym 
względem mamy ułatwień od zarządów lasów 
kameralnych, żeby przynajmniej w wypad- 
kach większych pożarów ułatwiały dostarcza- 
nie tańszego budulcu ubogiej ludności. 


Zanim włościanin postara się o ten ma- 


go to dużo kosztuje. 


Stawia potem ten budynek, a robotę 
po największej części sam wykonuje. 


Ale gdybyśmy żądali, Żeby stawiał 
porządny budynek z cegły na wapnie, nie 
podołałby takim wymaganiom. Bo robota 
wypada mu lżej i taniej, jeżeli sam bierze 
w niej udział i używa materyału, jaki ma 
pod ręką. Do pokrycia dachu dachówką 
trzeba silniejszego wiązania, innych krokwi, 
innego stolca, innych łat tartych, — na to 
wszystko włościanina nie stać i tylko wyją- 
tkowo majętny włościanin mógłby sobie na 
to pozwolić. I gdyby włościanin po pożarze 
nie chciał się odbudować, w sposób tu prze- 
pisany musiałby nieraz wpierw w komor- 
nem siedzieć nie parę miesięcy ale lata, za- 
nimby własny budynek wystawił. Lepszy 
jednak zły budynek jak żaden. 


Teraz со do krycia dachówkami. Jak 
wiemy, dziś do wyjątków należą miejsca, 
gdżie są fabryki dachówek glinianych, które 
mogą tych dachówek w czas dostarczyć na 
zamówienie, albo nieliczne jeszcze warsztaty 
dachówek cementowych. Trzeba więc cze- 
ka* czas pewien, nim to wejdzie w życie; 
niech jeden i drugi włościanin się przekona, 
że te dachówki są trwałe i dobre, wtedy za- 
зада krycia ogniotrwałym maieryałem po- 
stąpi. P. Bojko powiedział: przykład zachęca 
i pomału wszyscy wezmą się do krycia 
swych domów dachówką, zwłaszcza cemen- 
tową. 


Wszak dziś koszta dachówek cemento- 
wych są bardzo niskie, jeżeli się je na miej- 
scu wyrabia i transport nie kosztuje; da- 
chówki te kosztują tylko prawie połowę tego, 
co gonty, i dziś krycie dachu gontami tro- 
chę lepszymi kosztuje 1 metr kwadratowy 
75 сі, a dachówką mało co więcej jak 40 
ct. Więc siłą samego faktu przyjdzie to, że 
i włościanie będą używali dachówek cemen- 
towych, ale jak mówię czekać na to po- 
trzeba. 


A może byłyby i inne sposoby zachęty, 
a nie przymus: gdyby np. finanse kraju po- 
zwoliły na to, żeby jakąś kwotę wyznaczyć 
na subwencye dla tych biednych ludzi, któ- 
rzyby używali dachówek, żeby im obiecano 
pokryć пр. У, wartości subwencyą z fundu- 
szu na to przeznaczonego. 


Ale przymus dziś nie da się tak łatwo 
wykonać i byłby ciężarem dla ludności i 
prawdopodobnie — jak to poprzedni mowcy 
podnieśli — wywołałby tylko obchodzenie 
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ustawy. Dlatego doradzatm, żebyśmy w myśl 
wywodów p. Korola ten przymus dla gmin 
wiejskich odłcżyli jeszcze na póżniej. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 


Саїопек Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński. Proszę o głos. 


- Marszałek. Głos ma Czonek Wydziału 
krajowego p. Wereszczyński. 


Członek Wydziału krajowego p. We- 
reszczyński. 7 uwagą i bezstronnością 
przysłuchiwałem się zarzutom,. które w toku 
dyskusyi podnoszono przeciw komisyi admi- 
nistracyjnej i przeciw Wydziałowi krajowe- 
mu i przyszedłem do przekonania, że mogę 
sumiennie odpowiedzieć na zapytanie, które 
p. stapiński i do komisyi i до Izby wysto- 
sował. a mianowicie na pytanie, czy jesteśmy 
przeświadczeni, że robimy dobrze. Otóż nie- 
tylko po rozważeniu sprawy jeszcze przy 
sposobności wniesienią jej przez Wydział 
krajowy, nietylko przy rozważaniu jej pod- 
czas dyskusyi w komisyi, ale і po tej dy- 
skusyi tutaj w lzbie odpowiadam, że co do 
mnie mam sumienne przekonanie, że robimy 
rzecz dobrą, е 


| Podniesiono zarzuty — i tu zwrócę się 
jeszcze raz przedewszystkiem do Szanowne- 
go kolegi p. Stapińskiego — że Wydział kra- 
іому, komisya i Sejm tak się zachowują, 
jak gdyby |rzy każdej sposobności zamie- 
rzali gnębić włościan i wyzyskiwać swą 
większość. 


Proszę Panów ! Więc i wtedy, gdy Wy- 
dział krajowy, komisya i Izba zastanawiają 
się nad tem, jakby zapobiedz milionowym 
szkodom, jakie włościaństwo ponosi — bo 
przecież o włościan tu głównie chodzi — 
gdy wysilamy się nad tem, aby temu jakąś 
tamę położyć, występuje się przeciw nam 
z takimi zarzutami, 


_ Więc, jeśli się stawia wniosek na utwo- 
rzenie funduszu pożyczkowego w sumie 17, 
miliona — to ma się zamiar gnębić? 


Jedną my korzyść dzisiaj z projekto- 
wanych ustaw odnieśli: Jaką? Oto tę, że za 
naszą pracę, za usilne dążenie do poprawy 
fatalnych stosunków — zdobylismy zarzut, 
że dążymy, że większość sejmowa dąży do 
ucisku przez uchwalenie tego rodzaju usta- 
wy. (Brawa). 


Poseł Korol wyraził przekonanie, a 
w innej formie i p. Stapiński do tego zda- 
nia się przychylił, że nie wierzy, ażeby u- 
stawa proponowana i wnioski komisyi zapo- 
biegły złemu. Oczywiście. Skoro cały kraj 
kryty jest słomą, skoro wszystko tak pobu- 
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dowane jakby z umysłu, ażeby za lada iskier- 
ką i podmuchem wiatru spłonęło, to zape” 
wne zakaz krycia nowopowstających budyn: 
ków słomą tylko nadzwyczaj powoli okaże 
się skutecznym, za Bóg wie ile lat wyda 
dodatnie skutki i na razie prawie żadnych 
nie da rezultatów. 


Niemniej prawdą jest, że na niektórych 
spadnie ciężar bez widocznego, skutecznego 
i doniosłego zatunka dla drugich, to prawda; 
ale też wcale nie było punktem wyjścia ant 
wniosków Wydziału krajowego ani wniosków 
komisyi, Że złemu od zazu zaradzić można: 
Na to sił nie starczy, ażeby jednym zama= 
chem kraj cały pokryć dachówką ogniotrwa: 
łą —- i nie о to idzie; ale idzie o to, aby 
zagrodzić drogę dalszemu kryciu dachów 
słomą, aby złe jakie dotąd istnieje, nada 
ustało. Nie idziemy tak daleko, ażeby żądać 
pokrycia wszystkich budynków jednym za- 
machem materyałem ogniotrwałym, bo паб 
nie stać na to, ale żądamy tylko, ażeby no- 
wo powstające budynki kryte były takim ma- 
teryałem. 


I to daje nam, nie powiem rękojmię, 
ale nadzieję, że w przyszłości dalekiej mogą 
być skutki. 


Jeżeli p. Korol podniósł, że na samą 
myśl się godzi, tylko tempo jest za szybkie, 
a p. Stapiński do tego zdania przystąpił, — 
to odpowiem, że ja tej szybkości tempa 
wcalę nie widzę. Przeciwnie, bo cóż może 
być bardziej powolnego, . jak taka norma: 
niech to co kryte słomą i nadal tak pozo- 
stanie, a tylko nowe budynki niech będą 
kryte materyałem ogniotrwałym. 


Powiada р. Korol, że gdyby dotych- 
czasowe przepisy były wykonywane, to by- 
łoby wystarczającem, — a dodał Że i po 
miastach nie jest lepiej, i że tam, chociaż 
nawet ostrzejsze obowiązują przepisy, jednak 
jest źle, bo i w miastach są budynki słomą 
kryte. 


Wydział krajowy to przyznaje, i ko- 
misya z tem się liczy, i dla tego zamieszcza 
w wielu paragrafach ustawy bardzo znaczne 
obostrzenia, bo rzeczywiście potrzeba raz 
przyłożyć ręki do tego, ażeby złe przełamać, 
ażeby raz wreszcie było inaczej. 


Так p. Korol, jak р. $tapiński, jak 
wreszcie p. Bojko wyrazili wątpliwości co 
do wykonania ustaw proponowanych. Ustawy 
są takie, jakie przy najlepszej chęci i woli 
obmyśleć było można — a wykonanie bę- 
dzie takie, jak wykonanie wszystkich ustaw 
w kraju. 


Jaki jest kraj, jaka ludność, jacy wy- 
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bory, jacy reprezentanci gmin i powiatów— 
lakie będzie wykonanie ustaw i na to nie 
Ma rady. A że nie ma rady, najlepszym do- 
wodem przemówienie pos. Когоіа. Powie- 
dział on, że gminy albo nie zechcą wyko- 
пас, albo są za słabe, albo i słabe i nie 
ardzo chętne, a dalej rzekł, że powiaty nie 
Wiedzą nawet o tem, gdzie trzeba kryć da- 
Chówkami — i przyznam się czekałem tylko, 
tychło li powie, (ale po rozwedze nie po- 
Wiedział tego) że i Wydział krajowy nie wie 
0 tem. Naturalnie, że Wydział krajowy sam 
Wiedzieć nie może, to przyznaję, ale na kon- 
sekwencyę, jakąbym musiał z tego powie- 
dzenią p. Korola wysnuć, a która byłaby 
bardzo nieautonomiczną — wolę w niniej- 
Szej dyskusyi nie zwracać więcej uwagi... 


с. „Przechodzę do niektórych zarzutów р. 
Btapińskiego, a naprzód do zarzutu, który 
łączy się z wątpliwościami przez p. Cień- 
skiego i Korola podniesionemi, że lud nie 
JEst w stanie sprostać ciężarowi, który na- 
іадату nań tą ustawą, i że ustawa jest 
Przedwczesną. Przypatrzmy się temu zarzu- 
towi bliżej. 

Otóż tu trzeba rozróżnić kto się na 
Nowo buduje, i nie trzeba na pierwszy plan 
Wysuwać tych, którzy skraweczek gruntu 
żebranym sposobem  zabuduwują, ażeby 
brzyjść do własnej chaty, — i nie potrzeba 
zapominać, że jest znaczna część ludności 
Nie как bardzo znowu ubogiej. Mamy prze- 
Cież dość liczne na to dowody. Nie chciał- 
Ym wracać pod tym względem do sprawy, 
W której tak łatwo można być żle pojętym, 
Mianowicie do sprawy parcelacyjnej, ale 
Jedno wolno mi podnieść, t. і, że jeśli 
$runta mogły dojść do takiej ceny parcela- 
Cyjnej jak doszły, to wskazuje, że kupujący 
Nie są tak nadzwyczaj ubodzy, ażeby im nie 
Można powiedzieć: »w twoim własnym in- 
teresie, którego ty na razie pojąć nie chcesz 
Czy nie możesz, i w interesie twoich sąsia- 
dów kryj dach ogniotrwale.* 


.  Atoli tak Wydział krajowy, jak i ko- 
Шізуа nie stoją na tem stanowisku, że to 
Jest ciężar bezwarunkowy, bo pojmują, że 
Ще wszyscy mogą kryć dachówką. Naj- 
lepszym tego dowodem, 26 z całą otwarto- 
Зсід tak Wydział krajowy, jak i komisya 
trudności zachodzące  pojęła, i nie osłaniała 
Ich nawet tem, o czem ja właśnie wspo- 
Mniałem, t. і, że jest znaczna część wło- 
ścian, których stać na krycie dachówką. 

zarówno Wydział krajowy, jak i komisya 
nadaje w swym projekcie Wydziałowi kra- 
ewemu prawo, że może w całych częściach 
SMin, ba nawet w całych gminach uwolnić 
mieszkańców od tego obowiązku, 
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Łaskawi Panowie! to przecież jest 
bardzo szerokie pojęcie ulgi w tym ciężarze, 
a o tem w dyskusyi zupełnie zapomniano. 
(Brawa). 

Dalej powiedziano w projekcie, że jeżeli 
ktoś stawia budynek na tem samem miejscu 
iw tych samych rozmiarach nie własno- 
wolnie w chęci lepszego zabudowania się, 
ale zmuszony po pożarze i t. p. wtedy bu- 
dynek może być kryty słomą. 


Więc wyjątki są, a proponowane utwo- 
rzenie milionowego funduszu, który komisya 
proponuje podnieść jeszcze o pół miliona, 
ma tylko ułatwić akcyę. 

Р. Korol powiada: „fundusz pożycz- 
kowy — dobrze, ale przymus niel* — a р. 
Stapiński również podziela to zdanie. Mnie 
jednak zdają się te rzeczy nierozdzielne, bo 
jeżeli w ustawie uie nałoży się pewnego 
przymusu, jeżeli nie pociągnie się pod przy- 
musem do pewnego obowiązku kogoś, o 
którym się wie, że nie w każdym wypadku 
dobrowolnie go spełni — to skąd przycho- 
dzimy do tego, aby powiedzieć krajowi: „ty 
daj pożyczkę bezprocentową, aby ów ktoś 
mógł kryć dachówką ?% 

Cała gwarancya skuteczności użycia 
tego funduszu leży zatem właśnie w owym 
przymusie i jedno bez drugiego pomyśleć się 
nie da, funduszu bez przymusu usprywiedli- 
wić nie można. 

„Ten fundusz nie wystarczy* — po- 
wiadają dalej ci panowie. A tak, i ja 
z góry powiadam, że nie wystarczy. 

Wydział krajowy proponował milion, 
w przekonaniu, że nia wystarczy, ale uspra- 
wiedliwił przekonanie to okolicznością, że 
przy akcyi, jaką rozwinęły Towarzystwa a- 
sekuracyjne i Floryanka, wystarczyć może. 
I te dalsze pół miliona koron nie wystarczą, 
ale spytam: kto utrzymuje, że to już kres, 
że tego funduszu dalej powiększyć nie bę- 
dzie można” Idzie jednakże о to, że naj- 
pierw trzeba zobaczyć, czy powiększenie 
będzie potrzehne, trzeba zobaczyć, jak się 
ta akcya pomocy rozwinie, i jakie będzie 
miała skutki — i jeżeli będziemy widzieli, 
że kraj zaczyna się pokrywać dachówkami 
na wielką skalę, to każda instytucya da na 
to — i wtedy może nawet powiększać fun- 
duszu nie będzie potrzeba. 

Już o to jestem spokojny. Ale jeżeli 
ten fundusz wogóle będzie skuteczny, jeżeli 
się będzie widziało dobre działanie, to może 
nastąpić jego powiększenie, ale to nie musi 
nas powstrzymać od równoczesnego uchwa- 
lenia przymusu krycia materyałem  ognio- 


I trwałym. 
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Proszę Panów, p. Stapiński powiedział, 
że niebezpieczeństw pożarów w ten sposób 
nie usuniemy i że przedewszystkiem trzeba 
myśleć o usunięciu powody pożarów, a ske- 
rośmy w tym kierunku nie .zrobili bądź nic 
hądź nie dość — jak Szanowny poseł utrzy- 
muje — w takim razie nie powinniśmy przy- 
stępować do uchwaleuia, tej ustawy. 


Między tymi: powodami wyliczył p. 
Stapiński pijaństwo, ubóstwo, ciemnotę, nie- 
ostrożność ludności i kwestyę asekuracyi. 
Otóż ja z góry zg.dzam się na to, że pi- 
jaństwo, ubóstwo i ciemnota, bywa bardzo 
często powodem wybuchu pożaru, ale co do 
ostrożności, to,wahałbym się przyznać słu- 
870080 Szanownemu posłowi, przeciwnie, 
gdybyśmy mieli ludność inną,, aniżeli tę, 
która w kraju mieszka, czy ona jest polską, 
czy ruską,Ś gdyby ta inna ludność przyszła 
pod słomianą strzechę, otoczoną Ścianą z pa- 
tyków i gdyby jej przyszło gospodarować 
w chacieżbez komina, to mnie się zdaje, że 
z ogniem gorzejby było.j Pod tym względem 
przyznać trzeba, że owszem, ludność nasza 
jest bardzo ostrożna. 


Со do asekuracyi, jestem zdania, że 
ona z tą kwestją, o której mówimy, nie ma 
nic a піс, wspólnego, a zatem odpowiedź na 
wszystkie zarzuty co do asekuracyi pozo- 
stawiam komu innemu. 


Tu podniosę tylko, że nam się nie roz- 
chodzi o to, czy budynek spalony był ase- 
kurowany, czy nie, ale o to, ażeby się jak 
najmniej spuliło, jakoteż o to, że przez ase- 
kuracyę budynku chroni się w chwili pożara 
tego, któremn budynek się spalił, a chroni 
go się w ten sposób, że się ten ciężar od- 
budowania rozkłada na innych. Więc ta 
szkoda z pożaru wynikła, musi być ponie- 
- $iona, ale daleko lżej jest ponieść ją wszy- 
stkim, aniżeli temu jednemu, który się spa- 
їй. Jednakże ja w tę kwestyę nie będę bli- 
żej wchodził, bo zdaje się, jest ona zupełnie 
obojętna i nie stoi w najmniejszym związku 
ani z ogniotrwałem kryciem, ani z funduszem 
dla ogniotrwałego krycia. 


Ale jeszcze jedna rzecz i to najwa- 
Żniejsza. Jeżeli była tu mowa o powodach 
wybuchu pożarów, to nie należy przeoczyć 
tego, Że jednym z najważniejszych powo- 
dów powstawania i rozszerzania się pożarów 
jest dach słomiany, bo taki dach jest przy- 
czyną, że nie kończy się na spaleniu tylko 
chaty, w której pożar wybuchł, ale osień 
rozszerza się na dalsze, słomąj pokryte bu- 
_ dynki. 
іа 


..Więe i ta okoliczność przemawia silnie 
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funduszu dla ogniotrwałego krycia i tu zdaje 
się o dwa zdania jest trudno. 


Nie chciałbym Panów za wiele moje” 
przemówieniem męczyć i zabierać czasu WJ* 
sokiej Izbie, muszę jednak jeszeze odpowie” 
dzieć na jeden z zarzutów, podniesionyć 


|przez p. Bojkę, z przemówienia którego m0- 


żna wnosić, że jest on raczej z pewnel! 
zestrzeżemami zwolennikiem uchwalić 810 
mającej ustawy o przymusie ogniotrwałego 
krycia, aniżeli jej przeciwmkiem. 


Podniósł on jednak jedno o tych 
200 metrach odległości i to muszę w)” 
jaśnić. 


W ustawie jest mianowicie powie 
dziane, że budynki przeznaczoae jedynie ) 
wyłącznie na przechowywanie płodów rolne 
czych, mogą być kryte materyałem півовоїо 
trwałym, jeźeli te budynki staną w odle- 
głości co najmniej dwustu metrów za 818" 
Otóż tu zachodzi nieporozumienie co do 
znaczenia tego ustępu. Tu nie chodzi o t% 
ażeby ktoś ze stodołą lub szopą posze 
o 200 metrów za wieś, gdyż toby było nie” 
raz niemeżłiwe, jeżeli w szczególności ktoś 
nie ma kawałka gruntu o 200 metrów 0 
узі oddalonego i zupełnie niedogodne, ale 
rozchodzi się w tym wypadku o to, czy, JE” 
żeli ktoś o 200 metrów za wsią posiadź 
kawałek gruntu, zabronić mu postawić stó” 
dołę, czy też nie. Otóż ustawodawca  гоО77 
strzyga tę kwestyę w ten sposób, że takiemu 
właścicielowi kawałka gruntu, oddalonego 0 
200 metrów od wsi, należy zezwolić па ро" 
stawienie stodoły, która może być kryta ma” 
teryałem nieogmotrwałym, nie jest jednak 
zamiarem (ustawodawcy nakazać wynosić 816 
o 200 metrów za wieś. 


Bardzo jedną ważną sprawę tych wnio” 
sków a wymagających wyjaśnienia a ponie 
kąd i oświadczenia z tej strony, poruszył Р" 
Stapiński a mianowicie sprawę cementowyć” 
i glinianych dachówek. Powołał się on w tel 
sprawie na sprawozdanie Wydziału krajowego 
z ankiety o cementowych i glinianych da” 
chówkach i doszedł stąd do wniosku, 28 
wszystko, co pod względem użycia dachówek 
cementowych i glinianych jest dozwolone we 
wnioskach bądź to Wydziału krajowego bądź 
to komisyi, budzi wątpliwość, czy to jest од» 
powiednie. 


Otóż na to odpowiedzieć muszę, jakie 
stanowisko wobec sprawy cementowych da" 
chówek zajął Wydział krajowy a z nim — 
sadzę — i komisya i tu cofnę się także 
nieco do ankiety. Otóż rzeczywiście na аб" 
kiecie dyrektor biura doświadczalnego kera* 


за kryciem ogniotrwołem i za utworzeniem !micznego p. Krzen, jak i іпої znakomici tec- 
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€tycy oświadczyli się przeciw używaniu da- 


і wek cementowych, podczas gdy praktycy, 
Mający za sobą długoletnie doświadózenie 
bodnieśli де owa zła przepowiednia u nich 
tychczas się mie sprawdziła, a wszyscy zg0- 
ih się na to, że ogniotrwałości cemento- 


on lachówkom odmówić nie można; mogą 
ne 
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dnie z wolą ludu, (Głosy: tak jest) a sądzę, 
że nawet p. kolega Siapiński ше będzie miał 
odwagi, aby centrum ludowemu zaprzeczyć, 
że ona także przedstawia, jeśli nie większość, 
to bardzo znaczną część woli ludu. 


Otóż żałuję przedewszystkiem, że p. 
radca Wereszczyński mówił dopiero ostatni, 


wać yć nietrwałe, mogą się szybciej zuży- | po gdyby był mowił pierwszy, byłoby się 10z- 


» 1 jeżeli © moje zdanie się rozchodzi, to | 


abym sam nie krył dachówkami cemento- 
emi, 


Ogniotrwałe nie ma żadnej podstawy. 


W Otóż na tem samem stanowisku stanął 
б ydział krajowy — a z ріг 1 komisya 

luimstracyjna -- i uznał, że zabronić uży- 
ania cementowych dachówek nie ma przy- 
Czyny i powodu i że musimy ją uważać za 
ogniotrwałe. Р. Stapiński. wyraził też życze- 
Ше, aby usunąć z funduszu tego pożyczko- 
Wego porękę gminy. Ja nie wiem czy Wys. 
"ба skłomiłaby się do tego, aby pożyczać bez 
Aszejkiej poręki, а w każdym razie Wydział 
„Tajowy doradzać tego Wys. lzbie nie mógł 
l doradzać tego nie może. 


Zdaje mi się, że na tem, nie chcąc Pa- 
Nów dłużej nużyć, mogę poprzestać i proszę 
aby Panowie weszli w specyalną debatę 1 
Poporowane tam przez komisyę ustawy u- 
chwalili. 

(Brawa i oklaski). 


Sekretarz p. Urbański. Stawiam wnio- 
Sek па zamknięcie dyskusyi. 


Marszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. 


,,.. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
«Nikt, Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
Łamknięta. Przystępujemy do _ głosowania. 
10 przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
bodnieść (Wżiększość). Jest przyjęty. 


. _ Do głosu są zapisani p. Stojałowski prze- 

Чу, рр. Вгапіскі, Paszkowski, Hupka, M. 
rbański i Męciński za wnioskami komisy. 
toszę tych Panów, którzy są zapisani do 
Słosu za wnioskami komisyi, aby zechcieli 
Wybrać generalnego mowcę. (Po chwili). 
owcą generalnym za wnioskami komisy! 
Wybranym jest p. Paszkowski. 


Głos ma p. ks. Stojałowski. 


Р. ks. Stojałowski. Zapisałem się 

do głosu przeciw ustawie przedewszystkiem 
atego, że miektóre poprawki tylko w tej 
Ustawie zamierzamy postawić. W ogólności 
Jednak tej ustawie zasadniczo przeciwni nie 
Jesteśmy, raczej musimy tu stanowczo oświad- 
Czyć, że mamy to głębokie przekonanie, iż 
uchwalając tę ustawę czymmy dobrze i zgo- 


ale ostatecznie me uważać ich za) 


proszyło wiele wątpliwości, które tu podno- 
szono i wiele rzeczy, o ktorych mówił p. 
Stapiński, byłoby się stało bezprzedmioto- 
wemi. 


Nie ulega wątpliwości, że ustawa abso- 
lutnego przymusu nie zaprowadza i_ dlatego 
nie widzę lunej przyczyny, że tak przeciw 
niej występował p. Stapłński lub że inni wy- 
stępowah przeciw temu przymusowi, bo, ten 
przymus jaki jest w ustawie, nie jest tak 
straszny, a to co powiedział p. radca Were- 
szczyński wszystkie te obawy rozprasza. My 
mamy poprawkę do paragrafu 20tego, mia- 
nowicie chodzi nam 0 to, aby ułatwić lu- 
dowi uwolnienie się od przymusu tej ustawy, 
aby to mie szło przez tak długą drogę biuro- 
kratyczuą, Wydziału powiatowego 1 krajo- 
wego i nie zależało od samej najwyższej 1n- 
stancyi, tylko żeby to można załatwić daleko 
krócej w ten mianowicie sposob, iżby na 
wniosek Zwierzchnosci gminasj Wydziały po- 
wiatowe juz mogły uwolnić biednego albo 
na uwzględnienie zasługującego gospodarza, 
czyh tego, który chatę buduje od przymusu, 


Skoro to się stanie, to ten przymus 
będzie istotnie takim, jak go sobie wyobrażał 
p. Bojko, że on będzie wchodził powoli 
w życie i skończy się w Galicyi raz ta po- 
ezya o słomianych strzechach, za którą sły- 
szałem, że Żałuje p. Stapiński i może nie- 
którzy poeci, gdy my z praktycznego stano- 
wiska patrząc żałować jej nie potrzebujemy. 

My owszem ciesżyć się będziemy jeśli 
w jak najkrótszym czasie zamiast słomianych 
strzech będziemy mieli cementowe lub gli- 
niane dachy w naszych wioskach. 


Co do tego wszystkiego, co nam tu 
р. Stapiński mówił o politycznych, ekono- 
micznych i asekuracyjnych sprawach, ja 
tylko z jednem jego zdaniem się godzę t. j. 
aby nie żądać poręczenia gminy dla tego, 
który buduje i o pożyczkę prosi. 

Ja znam te sprawy praktycznie i wiem, 
że w gminie nie lubi się angażować i po- 
rękę przyjmować za jakiegokolwiek członka. 


Jestem przekonany, że jeżeli to się 
postawi za warunek, to będzie bardzo tru- 
dną rzeczą, aby ktoś pozyczkę taką dostał, 
jeśli nie będzie należeć do tych większych 
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gazdów, którzyby z pewnością i bez po- 
życzki mogli dach pokryć ogniotrwałym ma- 
teryałem. 


Otóż w interesie uboższej ludności leży, 
aby z ustawy usunięto to poręczenie gminy. 
-. Bkoro się daje pożyczkę na dach, toć 
widocznie cała chałupa więcej warta niż ten 
dach i jużby było daleko praktyczniej zain- 
tabulować się na tej chałupie. 
(Głos: A jak już jest ktoś zaintabulo- 
wany ?) 


. Jeśli jest już ktoś zainiabulowany, to 
lepiej przystać na ręczycieli, bo chłop daleko 
prędzej znajdzie dwu gospodarzy, którym 
zapłaci szklankę piwa lub coś podobnego, 
aby mu poręczyjli. 

(Głos: szklanka to mało,) 
Więc niech będzie beczułka. 
(Wesołość). 


То go będzie taniej kosztować otrzy- 
mać dwu ręczycieli, niż uprosić wójtów lub 
Fadę gminną, która często jest złożona z lu- 
dzi dla uboższej ludności nieżyczłiwych albo 


nieużytych a czasem i trochę ciemnych 
jeszcze. 


Otóż w tym kierunku stawialibyśmy 
także, jeśli nie poprawkę, to Życzenie. Ale 
właściwie potrzebnaby była poprawka, bo 
jeśli zostanie poręczenie gminy, to żaden 
biedny włościanin nie dostanie — jestem 
przekonany — tej pożyczki. 


Jeszcze jedno nas a _ przynajmniej 
mnie bardzo się w tej ustawie nie podoba. 
Jest powiedziane w jednym paragrafie, że 
w każdym lub obok budynku mieszkalnego 
mają być urządzone wychodki z odpowie- 
dnim zbiornikiem, że jednak w poszczegól- 
nych wypadkach może Wydział krajowy u- 
wolnić budującego od obowiązku urządzenia 
wychodku. 

(Wesołość). 


Proszę Panów przecież tak jak słomiane 
dachy, tak i ten zwyczaj, że się па wsi 
obchodzą bez takiego. kącika powinien raz 
absolutnie ustać. 

(Wesołość). 


Pozostawić tę sielankę w ustawie to 
znaczy tyle, co jakiś patent dać dla nas 
niekulturalnego narodu. 

Jakże można mówić w ustawie, że 
uwalnia się od postawienia wychodku. 

(Wesołość). 


Przecież toby ubliżyło Sejmowi taką 
ustawę uchwalić. 
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(Głosy: od tego można przecież ape- 
lować). 


(Wesołość). 


Ale taka apelacya w takiej sprawie 
do Wydziału, to przecież jest zabawne. 


Teraż nie mogę też pominąć jeszcze 
jednej rzeczy, a mianowicie tego, со р» 
Stapiński odważył się tu powiedzieć wbrew 
interesowi ludu. 


Mówił o tych dachówkach cemento- 
wych i widzę, że wcale z praktyki tej rzeczy 
nie zna. Ja — proszę Panów — jestem 
w tem położeniu, że mogę o tych dachów- 
kach mówić z praktyki 1. і, nie żebym robił 
te dachówki, аїе patrzyłem w niedalekiem 
sąsiedztwie na fabryczki, które urządzili 807 
bie przedsiębiorczy włościanie, 


Rzeczywiście, w powiecie wadowickim, 
białskim, łańcuckim ja znam ludzi, którzy 
w ostatnich czasach wzięli się do fabrykacyi 
cementowych dachówek, doskonałe robią in 
teresa, a przemysł ten przy obecnej ustawie 
ma wielką przyszłość przed sobą i dachówki 
cementowe, jak słusznie p. Wereszczyński 
powiedział, tylko może u teoretyków i kon- 
kurentów t. j fabrykantów glinianych da- 
сромек mogą napotkać па przeciwieństwo, 
ale w praktyce są rzeczywiście materyałem 
ogniotrwałym, bardzo dobrym i tańsze niź 
gliniane pokrycie. 


Mówić przeciw temu przemysłowi, to 
znaczy mówić przeciw jakiejś jednej gałęzi 
przemysłu, który włościanin może jeszcze 
teraz wziąć w swe ręce, może rzeczywiście 
przyjść do majątku, dopomóc sobie i sąsia- 
dom. 


Panowie! Zanim przyszedłem do Wy- 
sokiej Izby, to otwarcie powiem, już my tę 
sprawę dachówek cementowych w Bielsku 
i Białej rozważali i nad tem tylko sobie ła- 
mali głowę, co zrobić, by ten przemysł nie 
popadł w żydowskie ręce, bo on dziś jest 
nasz, bo robią go chłopi, gospodarze i mie- 
szczanie, bo to jest rzecz nowa. 


Jestem przekonany, że skoro ta ustawa 
wejdzie w życie, jak nie pomożemy naszym 
przedsiębiorcom włościanom, gospodarzom, 
mieszczanom do zakładania takich fabry- 
czek dachówek cementowych, to będziecie 
widzieli, że za 5 lat będziemy mieli mnóstwo 
tokich fabryczek ale żydowskich, ci tak 
wsuną się jak do każdego interesu, jak do 
interesu parcelacyjnego, tak i do tego in- 
teresu. 


(Głos: Niechby były żydowskie, byle 
były). 
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„ Ja nie jestem za tem, „niechby były 
żydowskie, byle byłyć, bo widzę, że mogą 
ć chłopskie w każdym powiecie, dlatego 
bowitałem z wielką radością myśl udzielania 
Dożyczek na zakładanie takich fabryk. 


b Jedno ші tylko w tej ustawie wydało- 
У się koniecznie wymagającem poprawki, 
A mianowicie, żeby tego przedsiębiorstwa nie 


. czyć tak ściśle z Radami powiatowemi. 


. Powiedziano jest w ustawie, że chcemy 
śtobić z tej Rady powiatowej jakiegoś przed- 
Biębioreę. 


„Jabym rad był, Żeby się zakres Rad 
Powiatowych rozwijał, ale do takiego prze- 
Mysłu, zdaje mi się, że takie ciało zbiorowe 
Jest za ciężkie, potrzebaby fachowych ludzi, 
a jeżeli pożyczki będzie się dusić i trzymać 
la Wydziałów powiatowych, to prywatni 
Przedsiębiorcy, których ja się zobowiązuję 

ażdym powiecie mazurskim znaleść, nie 
Mogliby się tak rozwiąnć i podnieść. 


k . Dlatego jabym prośbę do Wydziału 
Tajowego zaniósł, powiedziane tu jest, że 
gu prywatnych ludzi, do uznania Wy- 
чаї krajowego*. 


гай Otóż prosiłbym bardzo, by Wydział 
„TaJowy był bardzo szezodrobliwy w udzie- 
laniu | pożyczek "prywatnym przedsiębiorcom. 
Zasadniczo jestem przeciwny t. zw. Staats- 
Socialismus czy krajowemu, czy państwowemu, 
Edzie wszystkie przedsiębiorstwa mają iść 
W ręce jakichś urzędów. 


Raczej jestem zdania, że należy osobi- 
Sty, indywidualny przemysł rozwijać i jest 
Wielkie pole do tego przez zakładanie takich 
abryczek cementowych. 


Widziałem je na własne oczy, więc to 

% mówił p. Stapiński, uważam tylko za sku- 

zupełnej nieznajomości tej zeczy. (We- 
wołość). 


- Otóż to są rzeczowe argumenty doty- 
Czące? samej ustawy. Wbrew dowodom, jeszcze 
Odam, że ten przymus nie jest taki straszny, 
WogęTzaręczyć, że со do zachodnich powia- 
W sam lud chce i sili się, żeby jak tylko 
uduje, kryć trwałym materyałem. 


Przytoczę ; gminę Zaczerwnię w powie- 
tie rzeszowskim, tam w ostatnich latach trzy 
Tazy paliła się gmina. 


Po pierwszym pożarze kilku gospoda- 
Tzy (P. Szajer: trzech) pokryło dachy ognio- 
trwale, po drugim pożarze 1903 r. */4 po” 
kryła dachy materyałem ogniotrwałym, a po 
Tzecim pożarze, ostatnim, w tym roku 
Wszyscy dobrowolnie pokryli (Р. Szajer: na- 
Wet_stodoły). 
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I tylko to dodam, że na podstawie 
uchwał Rady gminnej poprostu nie pozwoło- 
no kryć czem innem, jak tylko ognio- 
trwałym materyałem. 


To jest właśnie to, co wspomniał p. 
Bojko, że jak włościanin widzi co praktyczne- 
go, to вій się na to, by to naśladować. 
(Głos: Ale musi się trzy razy spalić). (We- 
sołość). 

To nie jest taka konkluzya, żeby się 
wszystkie gminy trzy razy musiały spalić, 
ale jest ta konkluzya, że jak gmina po po- 
żarze i przy pożarze będzie miała spo- 
sobność przekonać się, że budynki cemen- 
tem i innym ogniotrwałym |  табегуаїет 
kryte nie palą się, to gospodarze wszyscy 
będą się o to starać, żeby je kryć tym ща- 
teryałem ogniotrwałym,  tembardziej, jak 
przekonają się, że to nie jest takie drogie, 
jak się to z początku wydawało. 


To samo można powiedzieć © lecie 
kolbuszowskim, dodając także tę ї g do 
Wydziału krajowego, żeby w tym „wiecie 


kolbuszowskim starał się Wydziaż krajowy 
o takie fabryki, bo to jest powiat, gdzie 
rzeczywiście takiej fabryki nie ma żadnej 
i sami gospodarze dawno czują ten brak, 
więc należy, gdzie są ludzie chętni, sprawę 
tę poprzeć. . 

Ja też powiem, rzeczowe moje wywody 
mógłbym skończyć, ale nie mogę już, oka- 
zawszy dużo cierpliwości przez całą sesyę, 
nie mogę nie skorzystać z tej sposobności, 
by nie odpowiedzieć na miektóre dziś tu 
przytoczone zasady p. Stapińskiego, z któ- 
rymi się absolutnie zgodzić nie mogę. 


Że pomięszał tu sprawę asekuracyi ze 
sprawą krycia ogniotrwałyna materyałem, to 


już p. radca | Wreszczyński | powiedział 
słuszrie; że tu rzech jedne z drugą się nie 
łączy. 


asekuracyę, tyl- 


Tu nie rozchodzi się 
żeby nie było 


ko chodzi w ogólności o ! 
materyału do palenia. 


No, korzystał z tej sposobności, by 
także nas tu wytrzymać do drugiej godziny 
i przejechać się po Floryance. ( Wesołość). 

Nie czuję się w obowiązku wcale do 
obrony Floryanki, które zwłaszcza ma tu 
swego dobrego, legalnego i zdaje mi się ta- 
kiego obrońcę, który da sobie radę z p. Sta- 
pińskim. (Wesołość). 

Jednakowoż nie mogę przenieść па 80- 
bie, żebym nie powiedział rzeczy, na które 
patrzę z bliska. 

Panowie | 
wcale tak bardzo, 


tam na kresach Floryanka 
mówiąc frazesem p. Sta- 
391 
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pińskiego, „nie grasuje", Ałe są tam, które 
„grasują*, większe szkodniki, różnorakie 
Feniksy, Tryesteńskie i inne takie rozmaite 
hakatystyczne Towarzystwa, które gdzieś ze 
świata z Ameryki do nas przyszły. 


Ja wcale nie widzę, aby te towarzy- 
stwa pod jakimkolwiek względem były dla 
asekurujących się bardziej korzystne. 


-. Фарід one rozmaitymi sposobami, 
niskiemi premiami, ale gdy chodzi o naj- 
główniejszą rzecz, n. p. o wypłacenie po 


pożarze, to rzecz ma się tak, (a wiem to 
z doświadczenia), agent jak jest jaki. maleńki 
pożar, gdzie chodzi о paręset koron, po- 
wiada : 


„Nie ci nie urywam, pamiętaj 0 tem, 
my dobrze płacimy, tak, jak Żadne inne 
towarzystwo ІЗ 


I to służy jako agitacya, aby broń Boże 
krajowe towarzystwo tam się nie rozszerzyło, 
aby ci obcokrajowcy mogli się tam utrzymać 
— Jak przyjdzie do wypłaty większej szko- 
dy, która wynosi parę tysięcy koron, to 
umieją lepiej potrącić niż „Floryanka%, 

Czy pan Stapiński chce być agentem 
tych obcokrajowców (Р. Męciński: Nażłu- 
rałnie!) nie wiem... ja mu tej roli nie za- 
zdroszczę. 


Sądzę, że Floryanka nie występuje wro- 
go przeciw tym, którzy się u niej asekuru- 
JĄ. 

Obowiązkiem naszym by było poprzeć 
tę instytucyę narodową tem bardziej, że ma- 
my jeszcze mnóstwo obcych towarzysw, które 
między ludem grasują. у 

Muszę przecież odpowiedzieć na%jeden 
zarzut p. Stapińskiego. 

Wołał do nas wszystkich: „Moi Pano- 
wie, jak mamy co robić, nie działajmy 5 prze- 
ciw ludności. 

Na tę zasadę ja się absolutnie zgodzić 
nie mogę. 

Nie chcieć nigdzie walczyć przeciw 'za- 
patrywaniom i zdaniom ludu, zdaje mi się 
byłoby marnem gonieniem  za*popułarnością. 
(Brawo!) 

Trzeba koniecznie przecież niektóre 
przesądy, stare zwyczaje i zapatrywania tego 
ludu łamać. (Brawo 1) 


Jakiż celfmoże mieć oświata ludu, jeże- 
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li nie ten, żeby ten lud od rozmaitych prze” 
sądów i od ciemnoty uwolnić. 


Przecież brak oświaty ludu jest przy” 
czyną, że takie zapatrywania pomiędzy ludem 
są i te właśnie zacofane zapatrywania trzeba 
usuwać przez przymus, czy przez oświatę; 
czy przez perswazye, 


Ja się zresztą p. Stapińskiemu nie dzi* 
wię, bo on ma jakieś szczególne upodobanie: 
najpożyteczniejsze,  najsłuszniejsze | rzeczy 
w Sprawie ludowej zawsze w nim znajdują 
przeciwnika. 


Były włości rentowe. Nie wiem, CZy 
jest w społeczeństwie polskiem ktoś, na rzecz 
tę rozumnie patrzący, któryby przeciw włó* 
ściom rentowym występował. 

P. Stapiński krzyczał, że to niebezpić” 
czeństwo kraju. 


(Р. Stopiński. Udał się krzyk.) 


Marszałek. Nietylko ogólna dyskusy? 
ale i prywatna dyskusya została zamkni” 
tą. 

Р. Stojałowski. Otóż zdaje mi się, że ten 
krzyk w każdym razie nie był uzasadniony: 


A dalej w sprawie niepodzielności grun* 
tów straszne ze mną staczał batalje. 


Miałem odwagę powiedzieć ludowi wo” 
bec p. Stapińskiego, że doradzanie w nieskoń* 
czoność idącej niepodzielności gruntów 2п87 
czy podkopywać interes ludu. 

Р. Stapiński okropnie przeciw temu 
występuje, chce podzielności gruntów 1 
infimitum, chce, żeby zostawić chłopu stałą 
wolność. 


My wiemy, со to była złota wolność 
szlachecka, a jeszcze gorszą będzie słota wol- 
ność chłopska. Tak samo było ze sprawą 
propinacyi. 

P. Stapiński uważał to za wstecznictwo 
i obronę szlachty, gdy chodziło o to, żeby 
opłaty szynkarskie były opłacane. 

Jeżeli p. Stapiński do was wszystkich 
a więc i do nas posłów z centrum ludowego 
powiada: nie wałczcie przeciw woli ludu, t0 
шу na to odpowiadamy, że jest naszym obo" 
wiązkiem wszystko, czego lud, nie pojmująć 
swego interesu, ogarnąć nie może, zwal- 
cząć. Skończyłem. (Brama). * 

Marszałek. Posiedzenie odraczam dO 
godziny 8 wieczór. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 9. min. 25. po południu). 
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Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 16. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 8. min. 15. wieczorem). 


dzenie odroczone otwieram na nowo. 


Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
fozpraw nad sprawozdaniem komisyi admini 
stracyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowe- 
80 w przedmiocie utworzenia funduszu ро- 
Życzkowego dla ogniotrwałego krycia dachów, 
zmiany ustaw budowniczych i ustawy o re- 
brezetacyi powiatowej i w przedmiocie .usta- 
Wy o reprezentacyi powiatowej. 


, Głos ma generalny mowca za wnioska- 
Mi komisyi p. Paszkowski. 


. Paszkowski. Wysoka Izbo! 

Nie miałem zamiaru przemawiania w dy- 
skusyj ogólnej mniemając, że ustawa, którą 
ХОпівуа administracyjna za Wydziałem kra- 
Jowym przedkłada na stół Wysokiej Izbie, 
Wobec tego strasznego momentu, jakiem były 
lęski ogniowe lat ostatnich, nie napotka na 
opozycyę zasadniczą, że może w jednym lub 
drugim szczególe będą podniesione zarzuty, 
lub postawione poprawki, że jednakże myśl 
główna projektu spotka się z jednomyślnem 
Uznaniem. 

Tymczasem w toku dyskusyi podniesio- 
10 zarzuty zasadniczej natury, które wyma- 
5ają koniecznie odpowiedzi, i dla odparcia 
których jak również i dla odpowiedzi na za- 
Tzuty skierowane przeciw krakowskiemu To- 
Warzystwu wzaj. ubezpieczeń zapisałem się 
do głosu. 

. Już cyfry znajdujące się w sprawozda- 
Ши Wydziału krajowego, starczą niemal za 
odpowiedź. 


Sprawozdanie to wykazuje na podstawie 
dat statystycznych urzędowych, że od roku 
1570--1888 przecięcie szkód ogniowych wy- 
nosiło 6,700.000 kor. 


Od r. 1888—1902 już to przecięcie wy- 
пові 9,200.000 kor., zaś w r. 1903 i 1904 
tóre jeszcze są w świeżej pamięci wszyst- 
kich, katastrofy ogniowe pochłonęły sumy 
znacznie wyższe, a chociaż pod względem о: 
gólnej sumy szkód nie mamy jeszcze dokła- 
dnych zestawień, to jednak па podstawie 
Przybliżonych obliczeń można bez przesady 
Podać cyfrę 23—24 milionów rocznie. 


Ten znaczny wzrost szkół ogniowych 
W kraju musiał zniewolić do baczniejszego 
śledzenia przyczyn, dlaczego stosunki stale 
Się pogarszają i zrodzić obawy, źe przyczyny 


Marszałek. Sejm w komplecie. Posie- | 


te nie są wyłącznie dziełem przypadku, ale 
że są to przyczyny stale działające a ciągle 
зів wzmagające. 

I badania te doprowadziły do rezultatu, 


że jedną z głównych przyczyn, oprócz innych 


ubocznych których na razie nie wspominam, — 
jest coraz gęstsze zabudowanie się naszych 
wsi i miasteczek, odbywające się bez prze- 
strzegania odnośnych przepisów budowlanych 


i to bez pokrywania dachów  materyałem 


ogniotrwałym. 

Te ponad wszelką wątpliwość zbadane 
przycyny stały się powodem, że na ubiegłej 
sesyi niektórzy posłowie Wys. lzby wystąpili 
z samoistnymi wnioskami, że dalej komisya 


admin. powzięła również szereg uchwał, które 


wprawdzie nie zostały przez Wys. l[zbę 
uchwalone, ale które zmierzały do tego, 
ażeby Wydział kraj. przyszedł z wnioskami, 
któreby złemu miały tamę położyć. 


A między temi wskazaniami jeden 
szczegół jako najważniejszy podnoszona, a to, 
ażeby przedsięwziąć rewizyę ustawy budo- 
wlanej oraz zastanowić się, czy i w jakiej 
mierze należałoby wprowadzić przymus ognio- 
trwałego krycia dachów. Wnioski te nie żo- 
stąły uchwalone, ale Wydział kraj., całkiem 
słusznie idąc za wskazówkami komisyi admi- 
nistracyjnej, a korzystając z swego prawa 
inicyatywy, przedłożył Wysokiej Izbie рго- 
jekty, których główną myślą jest ustanowie- 
nie zasady, że na przyszłość wszystkie nowo 
stawiane budynki w gminach miejskich 
i wiejskich mają być kryte materyałem 
ogniotrwałym. 


Przeciwko tej głównej myśli projekto- 
wanej ustawy wystąpił p. Korol z szeregiem 
zarzutów, co do których ani jednego nie 
mogę uznać za uzasadniony, 


I tak zaznaczył p. Korol, że komisya 
administracyjna zbyt różowo patrzy się na 
rzeczy, jeśli obiecuje sobie zbyt wielkie ko- 
rzyści z tej ustawy, a zarazem zaznaczył, że 
te korzyści nie równoważą wcale ciężarów, 
jakie ustawa na ludność nakłada. 


Przedewszystkiem słów parę o tych 
ciężarach. Projekt ustawy postanawia w $. 20, 
że domy nowe muszą być kryte materyałem 
ogniotrwałym, zarazem jednak w drugim ustę- 
pie tego paragrafu upoważnia Wydział kraj, 
do uwalniania na pewien ściśle oznaczony 
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czas gmin całych lub ich części od tego 
obowiązku. Ustawa więc 
w ten sposób, że jedynie tylko tam przymus 
będzie utrzymany, gdzie warunki potemu za- 
chodzą, a więc gdzie istnieje łatwość naby- 
cia materyału ogniotrwałego i gdziej stan 
zamożności mieszkańców na to pozwala, na- 
tomiast gdzie te warunki nie zachodzą, tam 
Wydział kraj. może korzystać i niewątpliwie 
skorzysta w szerokiej mierze z danego mu 
upoważnienia. 


Wobec tak liberalnego przepisu ustawy 
nie można więc mówić, iż krycie nowych bu- 
dynków materyałem ogniotrwałym jest wiel- 
kiem obciążeniem ludności. 


Со do tego pozwolę sobie zresztą za- 
uważyć, iż dziś już materyał gontowy jest 
droższy od ogniotrwałego, co zaś do słomia- 
nego, to choć ten nie zawsze jest tańszy, 
ale przynajmniej łatwiejszy do nabycia, bo 
znajduje się na miejscu. 


Jednak równocześnie przychodzi spra- 
wozdanie ze zługodzeniem tego obowiązku 
tam, gdzie on mógłby być trudniejszym do 
wykonania, bo łączy równocześnie postano- 
wienie ustawy z projektem utworzenia fun- 
duszu, któryby służył do udziełania pożyczek 
tym, którzyby z własnych środków nie mogli 
dachów swych pokryć materyałem ognio- 
trwałym. 


Jeżeli się to zważy, jak i ta okolicz- 
ność, że przy ogniotrwałem kryciu dachów 
następuje znaczna bardzo zniżka premii asse- 
kuracyjnej, to musi się przyjść do przekona- 
nia, że projektowana ustawa nie przyniesie 
żadnego obciążenia niezamożnej ludności. 


Со się zaś tyczy korzyści, to statysty- 
ka Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie wykazuje, że w ostatnich latach procent 
szkód ogniowych, żóre powstały przez za- 
wleczenie ognia r  lnego budynku na drn- 
gi, wynosi 470/,, a uęc blisko vołowo! 


A że dla takiego przenoszenia się po- 
żaru z budynku na budynek niesłychanie 
ułatwiającym jest materyał nieogniotrwały 
„tych budynków, że mianowicie tego rodzaju 
przeniesienia przeważnie mają miejsce po 
wsiach, gdzie budynki przewążnie są kryte 
słomą, tego chyba dowodzić nie potrze- 
buję. 

Szanowny p. Korol powiedział, że ko- 
misya za nadto szybkim tempem chce iść 
w zaprowadzeniu ogniotrwałych kryć. Powie- 
dział dalej, że nie ma jeszcze w kraju na- 
szym fabryk, któreby mogły dostarczyć po- 
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, dopiero będziemy mogli przystąpić do zmiany 
jest  pomyślaną i obowiązującej dziś ustawy. 


Gdybyśmy stanęli na tem stanowisku, 
to zdaje mi się, że nigdy nie moglibyśmy 
przystąpić do uchwalenia ustawy o ognio* 
trwałem kryciu dachów. 


Obracalibyśmy się bowiem ciągle w błę- 
dnem kole, gdyż nowe fabryki tylko wtedy 
mogą powstać, jeżeli jest zapotrzebowanie 
produktu, który mają wyrabiać. 

Nikt nie ulokuje swego kapitału w fa- 
bryce, jeżeli nie będzie miał pewności, opar" 
tej na pewnych podstawach, że dla produktu 
swego znajdzie zbyt. Otóż ustawa ta przy” 
czynić się ma właśnie do tego, aby zwię” 
kszyć zapotrzebowanie, a uchwała, którą pro- 
ponuje komisya co do utworzenia funduszu 
pożyczkowego, przyczyni się do ułatwienia 
powstawania fabryk. 


Zaatakował także p. Korol 
cementowe, podaje w. wątpliwość 
teezność i dobroć. 


O tej sprawie już mówił obszernie 
Członek Wydziału krajowego. Ja więc ogra- 
niezę się do podniesienia jednego jeszcze 
momentu, o którym p. radca Wereszczyński 
nie wspomniał со do korzyści dachówek ce- 
mentowych. 


Nie chcę tu wchodzić w teoretyczne 
porównania, które dachówki są lepsze. 


Chętnie przyznam nawet, że gliniane 
jako więcej wypróbowane i produkowane 
w wielkich fabrykach, które dają przeważnie 
gwarancyę dobroci wyrobu, może na pier- 
wszeństwo zasługują. 


dachówki 
ich uży” 


Stanowczą wyższość dachówek  сешеп- 
towych nad glinianemi stanowi jednak to, że 
można je łatwo sprowadzić do konsumenta. 


Dzisiaj w wielu okolicach Kraju prze- 
szkodą w ogniotrwałem kryciu dachów może 
nie jest niezar.czność mieszkańców, ani brak 
zrozumienia ogniotrwałego krycia, ale іти» 
dność dostania po przystępnej cenie da- 
chówki w okolicy odległej od fabryki, ko- 
szta bowiem sprowadzenia małej ilości da- 
chówek są zbyt wysokie w stosunku do war- 
tości. 

Fabryki dachówek cementowych | zaś 
nie wymagające wielkiego nakładu mogą być 
urządzone w każdej okolicy, gdzie tylko się 
znajdzie odpowiedni materyał, można ; nadto 
urządzać fabryki wędrowne, można w razie 
nagłego zapotrzebowania, zwłaszcza po po- 
żarze, jeżeli zachodzą po temu warunki pod 


krycia ogniotrwałego. Powiada poseł Korol:! względem materyału produkować dachówki 


czekajmy, aż powstaną fabryki, a wówczas 


na miejscu zapotrzebowania, przez co osZCzę- 
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dzą się koszta transportu i ułatwia nabywa -kontrolę nad wykonaniem ustuw bułowla- 


Ше dachówek każdemu. 


2 Ostatnim zarzutem, który podniósł p. 
Когої, który może najwięcej miał pozorów 
słuszności, jest zarzut, że dzisiejsze ustawy 
budowlane nie są wykonywane, pocóż więc 
WWorzyć nowe. Jeżeli ta co jest, nie jest wy- 
x0nywana, to tak samo nowa ustawa wyko- 
Nywaną nie będzie. 

Zarzut ten jest jednak mojem zdaniem 
tylko pozornie słuszny. Bo naprzód nie jest 
tak źle, jak twierdzi Szan. p. Korol, jakoby 
Ustawy budowlane nie były zupełnie wyko- 
Lywane. Go do wsi, to z własnego doświad- 
Czenia, będąc przez dłuższy okres czasu pre- 
żesem Rady powiatowej krakowskiej, i to 
Właśnie w czasie, kiedy ustawa budowlana 
Weszła w Życie, wprowadzałem ją w życie i 
Drzekonałem się, Że w bardzo stosunkowo 
krótkim czasie gminy z praktyką tej ustawy 
SIę zapoznały, i że zupełnie odpowiednio ją 
wykonywały. Jestem przekonany, że nietylko 
W jednym powiecie krakowskim tak było, 
dl86 | y wielu innych, że zatem twierdzić 
Jakoby ustawa wcale wykonywaną nie była, 
Jest to iść niewątpliwie za daleko. 


„. Przyznaję, że w wielu miejscach i oko- 
ueach, i pod wielu względami ustawy dziś 
Obowiązujące wykonywane nie są — ale czyż 
dlatego, że tu i ówdzie ustawa albo wcale, 
albo niewystarczająco jest wykonywana, ma- 
My się wyrzekać poprawienia jej? Czyż dla- 
tego jedynie nie mamy przystąpić do stwo- 
Tzenia czegoś lepszego i starać się, aby to 
epsze było wykonywane ? 


Zdaje mi się, że na to odpowiedź nie 
Może być inna, jak przecząca. 


hę. Ja mam przekonanie, że ustawa ta, 
tórą obecnie komisya Wysokiej Izbie przed- 
Stawia, wykonaną być może, gdyż pozwala 
ną z góry na wyjątki tam, gdzie ona ze 
Względów lokalnych byłaby niemożebną do 
Wykonania, a stanowić będzie niewątpliwie 
Postęp tam, gdzie stosunki na wprowadzenie 
Jej w życie pozwalają. 


Й Zresztą komisya właśnie dlatego, aby 
dk tej projektowanej ustawie, jak i przepi- 
30m obowiązujących ustaw, które nie mają 
YĆ zmienione, wykonanie zapewnić, propo- 
huje Wysokiej Izbie do przyjęcia rezolucyę, 
Żawartą pod punktem 3 wniosków, która ma 
a celu obostrzenie władzy nadzorczej Wy- 
Ziału krajowego przez odpowiednią zmianę 
Ustawy gminnej. 


ś A tu pozwolę sobie wystosować do 
Wydziału krajowego apel, aby jeszcze zanim 
авіарі zmiana ustawy gminnej w powyż- 
Szym kierunku, wykonywał jak najściślejszą 


nych i aby w tej kontroli nie ograniczał się 
wyłącznie”dozokólników, ale aby w tej'mie- 
rze wszedł także na drogę częstszych lustra- 
cyi urzędowania powiatów i gmin. 

Przechodzę do przemówienia drugiego 
mowcy contra, przemówienia, które odzna- 
czyło się pewną, jakby to powiedzieć, nie- 
ścisłością, stojącą zresztą w prostym stosun- 
ku do obfitości przemówień | tego. mówcy 
w tej Wysokiej Izbie i zasługującą z tego 
powodu na 'pobłażliwość. 

Trudno bowiem żądać, aby przy tak 
częstem i wszechstronnem omawianiu wszy- 
stkich niemal „spraw w tej Wysokiej Izbie 
przedkładanych, wygłaszane , na te sprawy 
zapatrywania, były gruntowne. 


Otóż to niewątpliwie zasługuje na pe- 
wną pobłażliwość, nie zasługuje jednak na 
nią metoda, której „p. Stapiński trzyma się 
w swych przemówieniach, metoda, polega - 
jąca bądź na przedsiawianiu nieprawdziwych 
lub przekręconych faktów, bądź to wypro- 
wadzaniem z faktów prawdziwych zupełnie 
mylnych wniosków. 


Jest to metoda stara jak świat, bo naj- 
łatwiej nią przeciwnika ;-wego_zwalczać, ale 
w tej Wysokiej Izbie na powodzenie ona li- 
czyć nie może. 


Może liczyć na powodzenie tylko tam, 
gdziejsłuchacze biorą tego rodzaju mowy, 
czy pisma bezkrytycznie i nie są o sprawie 
dostatecznie poinformowani. 


Jąko przykład metody tej, pozwolę so- 
bie tu jedno przytoczyć. 


W sprawozdaniu komisyi znajduje się 
ustęp, w którym sprawozdawca oblicza na 
podstawie „dość dowolnej, bo tylko” jednego 
powiatu, ilość budynków krytych nieognio- 
trwale w całym kraju, mnożąc ilość takich 
budynków w jednym powiecie przez 74, to 
jest,przez ilość j wszystkich powiatów w 
kraju. 

W ten sposób oblicza p. sprawozdawca 
ilość budynków krytych nieogniotrwale oraz 
koszta, jakicnby wymagało pokrycie wszyst- 
kich budynków ogniotrwale w Galicyi i do- 
chodzi do cyfry 407 milionów korcn. 

Cyfra ta jest, jak зага, pan sprawoz- 
dawca przyznaje, nieścisłą, a mojem zdaniem 
jest o wiele za niską. 

Ale gdyby nawet była ścisłą, to nie 
stoi ona absolutnie w żadnym związku z pro- 
jektowaną ustawą, która nie nakazuje prze- 
cież pokrycia od razu wszystkich budynków 
w kraju. 
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A jak się p. Stapiński obszedł z tą. 


cyfrą ? 


407 milionów «. 


»Jakaż niegodziwa ta większość sejmo- 
eń — będzie napisane w „Przyjacielu Lu- 
du*, będzie wołane na wiecach. 


То, My doskonale wiemy, że owe 407 mi- 
lionów koron nie stoją w żadnym związku 
z ustawą, ale ta mowa, 
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środków bardzo ważnych, mianowicie ognio- 
trwałego krycia dachów, ponieważ ona, jak 


Woła: »nakłada się na ludność cięzar | WYkazałem poprzednio, nie mieści w sobie 


żadnych zbyt wielkich ciężarów dla ludność! 


i wyobrażam sobie jej zastosowanie tylko 


tam, gdzie warunki miejscowe będą sprzy- 


(jały, przeto ja głosować za tą ustawą będę 
ijako za pewnym etapem, dążącym ku po: 


siępowi na polu bezpieczeństwa przeciwko 


| pożarom і upraszam, aby Wysoka Izba usta* 
która tu nie robi| wę tę, tak jak została zaproponowana, w са" 


żadnego wrażenia, będzie drukowana w „Przy- |łe' osnowie przyjęła. 


jacielu ludu*, będzie powtarzana na różnych 
zebraniach i tak stworzy się legenda, że ta 
niegodziwa większość sejmowa 400 miliono- 
wy ciężar na biedny lud nałożyła! 


Nie będę się wdawał w polemikę i 
nużyć Izby wykazywaniem dalszych na- 
stępstw tej samej metody, która w całem 
przemówieniu p. Stapińskiego jest widoczna. 
Nie będę zastanawiać się dłużej nad tą lo- 
giką rozumowania, że tej ustawy nie trzeba 
żadną miarą uchwalać, chociaż ona stara 
się usunąć jedną z przyczyn pożarów 
w kraju, dlatego że są jeszcze inne przy- 
czyny, „które także wpływają na powstawa- 
nie pożarów, 

| Wspomnieć jednak muszę 0 twierdze- 
niu, które sobie dosłownie zanotowałem, że 
przyczyną pożarów jest smutny stan aseku- 
гасуї, jedynem zaś lekarstwem na to jest 
przymus asekuracyjny. 


Może o asekuracyi przymusowej będzie 
Jeszcze sposobność mówienia w tej Izbie, tu 
chciałbym jedno tyłko zaznaczyć : że jest to 
frazes, który się spotyka bardzo często, a na 
którego mylność zwrócił już uwagę p. radca 
Wereszczyński. 


Przymusowa asekuracya nie stworzy 
żadnych wartości i nie ratuje od niczego; 
słusznie też powiedziano, że wołać o przy- 
musową asekuracyę na to, żeby pożarom 
zapobiedz, to tak samo, jak twierdzić, że 
średkiem zapobieżenia jakiejś epidemii jest 
ubezpieczenie na życie. 


Otóż w ustawie tej chodzi o coś zu- 
pełnie innego, oto, żeby zapobiedz powsta- 
waniu pożarów, żeby zmniejszyć ich liczbę, 
żeby przeto uratować dla majątku narodo- 
wego te ogromne sumy, które corocznie 
7 dymem idą, a którehy także wówczas 
przepadły, gdyby przymus asekuracyjny był 
zaprowadzony 

Ponieważ zatem ustawa, którą do 
uchwały Sejmowi komisya administracyjna 
proponuje, ma na celu zapobieżenie poża- 
rom i dąży do przeprowadzenia jednego ze 


(Р. Stapiński. Do faktycznego spro” 
stowania proszę o głos). 


To faktyczne sprostowanie nastąpi pó: 
źniej. P. Stapiński zapewne nie przypuszcza, 
żebym dłuższy ustęp z jego mowy o Towa- 
rzystwie ubezpieczeń w Krakowie chciał ро- 
zostawić bez odpowiedzi. Pozwolę sobie za- 
tem jeszcze chwilę zająć uwagę Wysokiej 
Izby odpowiedzią na te zarzuty, które р. 
Stapiński skierował przeciwko Towarzystwu 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. Nie- 
stety pomimo najszczerszych chęci muszę 
nieco obszerniej odpowiedzieć, gdyż jak p 
Stapiński zauważył, dużo się o tem pisało 
i mówiło Skoro tak i skoro się o tem mó- 
wiło tu w lzbie, to oczywiście trzeba, żeby 
także tu w Izbie te zarzuty zostały z kom- 
petentnej strony odparte. 


Ja stoję zawsze ua tem stanowisku, że 
każda instytucya finansowa podlegać winna 
kontroli publicznej, opinii i podlegać może 
krytyce. Krytyki się nie boimy, żądamy jej, 
mamy jednak także prawo żądać, żeby była 
rzeczowa i opierała się na faktach prawdzi- 
wych, a nie podawała faktów przekręconych 
lub mylnych. Muszę zaś tu zaraz na wstę- 


pie zaznaczyć, że wszystkie fakta, które 
р.  Stapiński przytoczył są nieprawdzi- 
we, a jeżeli jakiś prawdziwy się  zna- 


lazł, to został przekręcony. lub wysnuto 
zeń mylne wnioski. P. Stapiński powie- 
dział, że- Towarzystwo ubezpieczeń w Kra- 
kowie umożliwia udawanie się do innych 
instytucyi ubezpieczeń przez to, że ma przy- 
wilej stworzony w ten sposób, Że znaczna 
część instytucyi kredytowych w kraju na- 
szym ma zawarte układy z tem Towarzy- 
stwem ubezpieczeń, na podstawie których 
ubezpieczają swoich dłużników w Towarzy- 
stwie wzaj. ubezp. i ręczą przeważnie za 
opłatę premii. P. Stapiński znajduje, że to 
jest złe. Ja oczywiście mie chcę gołosłownie 
zaręczać, że tak nie jest, tylko zdaje mi się, 
że Szanowni Panowie jednak uznać zechce- 
cie, że lepiej jest, iż te instytucye finansowe 
mają większe zaufanie do instytucyi krajo- 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905: 


Wych niż do obcych i że zawierają te ukła- 
У z towarzystwem krajowem a nie obcem. 
Jestto zarzut, który nie przeciwko towarzy- 
Stwu przemawia, ale na jego korzyść, bo 
Jest dowodem, że bardzo kompetentne czyn- 
niki, bo finansowo-kredytowe, do naszego 
towarzystwa zaufanie mają. 


(Głosy: Tak jest!) 


Dalej twierdził p. Stapiński, że Towa- 
Izystwo ubezpieczeń w Krakowie „wyrzuca* 
chłopców od ubezpieczenia. To są jego wła- 
Sne słowa. Otóż przedewszystkiem muszę za- 
Znaczyć, że owo „wyrzucanie* członków, jak 
się wyraził p. Stapiński, a właściwie wypo- 
Wiądanie im ubezpieczeń nie odnosi się pra- 
Wie wcale do wsi, tylko, © ile w ostatnich 
Czagach było na nieco szerszątskalę — do 
małych miasteczek, 


, Przyczyna zaś była ta, że; doświadcze- 

Ше wskazywało, iś w tych małych  miaste- 
Czkach jest bardzo wiele ryzyk 8 wysoko 
ubezpieczonych i to w celach  spekulacyj- 
Rych, i że niejednokrotnie tam właśnie wy- 
buchały pożary, które pochłonęły wielkie su- 
A a powstały wskutek podpaleń w chęci 
YBku. 


Zdaje mi się zatem, że nikt nie może 
Wziąć tego za złe instytucyi, że w interesie 
Ogółu swoich członków przed takiem niebez- 
DPieczeństwem chce się bronić. 


Wynikiem tego było stworzenie biura 
technicznego w łonie Towarzystwa ubezpie- 
czeń, którego jednym z celów jest stała rewi- 
Zya ubezpieczeń -po małych miasteczkach 
| sprowadzanie wartości ubezpieczonych do 
Wartości rzeczywistych. Postępowanie przy 
tem jest tego rodzaju, że urzędnicy wysłani 

0 pewnego miasteczka przechodzą jedno ry- 
zyko za drugiem, sprawdzają wartości i 0- 
Świadczają ubezpieczonym, Że albo się zgo- 
dzą na sprawdzone niższe wartości, które 
2 oszacowania wypadną, albo będzie im ubez- 
Dieczenie wypowiedziane. To jest zatem owo 
nWyrzucenie*, z którego p. Stapiński robi 
nam zarzut. 


A połączył on także z tą sprawą kwe- 
Styę pewnego listu (jednego naszego urzę- 
dnika, która to sprawa była już przedmiotem 
różnych pism ulotnych. 


Wprawdzie wyjaśniłem ją w zupełno- 
Ści na ostatniem ogólnem zebraniu Towarzy- 
Stwa wzaj. Ucezpieczeń, jednak wobec tego, 
że ją tuljeszcze podniesiono, paru słowy ją 
wyjaśnię. Jeden z urzędników tego biura te- 
chnicznego napisał list do dyrekcyi, w któ- 
rym powiedział, że wpadł na bardzo Фа 
Towarzystwa korzystny sposób uwalniania 


2983 


się od zwrotu funduszu rezerwowego, żeby 
nie towarzystwo wypowiadało, lecz ваші u- 
bezpieczeni, w którym to wypadku Towa- 
rzystwo nie jest obawiązune do zwrotu 
wpłat na fundusz rezerwowy i że się to 
robi przez bardzo niskie oszacowanie re- 
alności. Może nie potrzebuję Panów  zape- 
wniać, że tego rodzaju polecenia żaden nasz 
urzędnik od nas otrzymać nie mógł. 


W przedmiocie rewizyi ryzyk istnieje 
instrukcya dla urzędników, w której ich obo- 
wiązki są ściśle określone, a chyba Panowie 
zechcecie mi uwierzyć, że ustnie zleceń nie- 
zgodnych z instrukcyą, «a  krzywdzących 
członków Towarzystwa nikomu się nie da- 
wało. Ów urzędnik za swą niewczesną gorli- 
wość dostał ostrą admonicyę i rzecz podo- 
bna nigdy się nie powtórzy. 


Natomiast stał się fakt dziwny, że list 
ten został z zamkniętego biurka wykradziony 
(P. Hupka: Jeszcze jeden kradziony list !) 
i że ten list został użyty dziś w przemówie- 
niu p. Stapińskiego. Dzieje się to nie po raz 
pierwszy bo niedawno iuny list w ten sam 
sposób wykradziony został ogłoszony w „Przy- 
jacielu ludu* (Р. Hupka: Znana metoda 1) 


Dalej stwierdził p. Stapiński, że winą 
wszystkiego złego jest to, że posady agentów 
daje się takim, którzy pewnego zaopatrzenia 
potrzebują. Że posady wszelkie dawane są 
ludziom, którzy ich potrzebują, to jest rzecz 
naturalna, bo gdyby ich nie potrzebowali, toby 
się o te posady nie zgłaszali. 


Byłoby źle naturalnie, gdyby ich tylko 
dlatego przyjmowano, ale sądzę, że nie po- 
trzebuję zapewniać, iż nie kierujemy się 
tylko tym jednym względem, że ktoś posady 
potrzebuje, lecz jak najściślej badamy wszy- 
stkie kwalifikacye kandydatów i dopiero 
wówczas agentów naszych ustanawiamy, gdy 
kwalifikacye ich uznamy za odpowiednie. 


Zarzut dalszy dotyczył tego, że nie 
popieramy straży ogniowych. Na to odpo- 
wiem tylko tyle,” że Towarzystwo płaci 20 
i kilka tysięcy na straże ogniowe, zatem wię- 
cej niżby było obowiązane płacić według 
projektu ustawy, jaki w r. z. przedłożył Wy- 
dział krajowy. 


Potem był zarzut co do masowego 
skarżenia chłopów, a jako ilustracyę tego 
zarzutu przytoczono wypadek w Wzdowie, 
gdzie chłopi mieli być na 400 K kosztów 
skazani — czego zresztą nie zrozumiałem 
dobrze. i 


Otóż co -do skarżenia, Towarzystwo 
skarzy tylko w niesłychanie rzadkich wypad- 
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kach, i z zasady skarg przeciw chłopom nie 
wnosimy. 


Zdarzają się jednak wypadki, że czyni- 
my to tam, gdzie nabyliśmy przekonania, że 
uie ubóstwo, ale raczej opieszałość jest po- 
wodem niepłacenia premij i gdzie mimo ur- 
gensów spłata nie następuje. 


Czynimy to zaś właśnie w interesie u- 
bezpieczonego, bo w takim razie odpowiada- 
my szkody, podczas gdy w razie unieważnie- 
nia ubezpieczenia z powodu niepłacenia pre- 
mii, ubezpieczony byłby pozbawiony prawa 
do wynagrodzenia na wypadek pożaru. 


Со do kosztów 400 K — wiem tylko 
tyle, że ci włościanie z Wzdowa, którzy byli 
zaskarzeni, udali się do nas 2 przedstawie- 
niem, że z powodu ubóstwa nie zapłacili 
manii i że myśmy im koszta  daro- 
wali. 


Tak wygląda owo bezwzględne postę- 
powanie Towarzystwa wobec chłopów! 

Dalej twierdzi p. Stapiński, że premie 
w Towarzystwie są najwyższe. Temu muszę 
także zaprzeczyć. 


, Premie u nas nie są wyższe, aniżeli 
w jakiemkolwiek innem Towarzystwie w kraju 
naszym. 


Wprawdzie „Slavia* miała premie niż- 
sze, jednak poniosła tak wielkie szkody, że 
w ostatnich czasach musiała premie podwyż- 
szyć do tej samej co u nas wysoko- 
ści. 

Przytoczono fakt pokrzywdzenia pewnej 
włościanki w Jasionce. 


Fakt ten jest mi przypadkowo znany. 
Gdyby się wierzyło każdemu, kto powie, że 
został pokrzywdzony przy likwidacyi, to nie 
wiadomo dokądbyśmy doszli. 


Wiem, że często ktoś nawet w najle- 
pszej wierze powiada, że został poszkodowa- 
ny, — ale i w tym wypadku nie byłaby 
krzywda, gdyby koszta wystawienia budynku 
były wyższe niż wypłacone wynagrodzenie 
asekuracyjne, ponieważ przy ubezpieczeniu 
wynagrodzoną być może nie pierwotna za- 
wartość danego przedmiotu, lecz tylko isto- 
tna szkoda, której wysokość musi opierać 
się na ścisłem obliczeniu ile dany przedmiot 
w chwili pożaru był wart. 


Tak i tu było; sprawa była po dwa- 
kroć rozpatrywaną i pokazało się, że była 
przeprowadzona prawidłowo. 


Dalej usłyszeliśmy zarzut, że Towarzy- 
stwo zbyt często wnosi doniesienia karne. 
Zarzut to wręcz fałszywy i niesłuszny, gdyż 
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robimy to tylko w bardzo wyjątkowych w)” 
padkach, kiedy mamy doniesienia albo 77 
znania świadków przy likwidacyi o zachodzą* 
cych poszlakach czynów karygodnych. 


Z reguły zaś nie my, tylko żandarme” 
rya czyni doniesienia; żandarmerya bada ka- 
żdy wypadek pożaru i my za to odpowie” 
działności brać na siebie nie możemy, jeżeli 
żandarmerya zrobi bezpośrednie  doniesie" 
nie. 


Nie mógłbym się jednak pogodzić z za* 
sadą, aby w wypadkach, gdzie mamy uzasa- 
dnione podejrzenie o czyny karygodne nie 
czynili z tego użytku i tolerowali, by ludzie 
nierzetelni z krzywdą innych członków Тома" 
rzystwa otrzymywali wynagrodzenie, które im 
się nie należy. 


P. Stapiński twierdził, że włościańskie 
ryzyka nie są złe. Przyznaię mu do pewnego 
stopnia racyę, ale nie trzeba tego uogól- 
niać. 

Włościańskie ryzyka mogą być niezłe, 
ale mogą być i bardzo złe; w wioskach Кгу- 
tych słomą są ryzyka bardzo złe, podczas 
gdy w innych, gdzie dużo drzew, a budynki 
kryte ogniotrwale, są ryzyka dobre. Ogólnego 
kryteryum stawiać tu nie można. Ale prze- 
ciw jednemu zaprotestować muszę, mianowi- 
cie, jakobyśmy na ubezpieczeniach włościań- 
skich dawniej nie ponosili strat — tylko te- 
raz. 


Na ubezpieczeniach włościańskich pono- 
siliśmy straty zawsze, nietylko teraz — a za 
te ubezpieczenia płacił zawsze kto inny. 


Dalej twierdzono, że na straty wpły- 
nęły nie ubezpieczenia tylko porty i cu- 
krownia podolska. Muszę o tem parę słów 
powiedzieć już choćby dlatego, ażeby wy- 
kazać, jak lekkomyślnie bywają przeciw nam 
ciskane zarzuty. Jeżeli ktoś twierdzi, Że na 
jednem była strata, а na drugiem nie, to 
trzeba mieć dowody, jakiś substrat, па pod- 
stawie którego możnaby podobne twierdze- 
nie postawić. Otóż Towarzystwo nasze ope- 
ruje na bardzo ciasnym i bardzo niebez- 
piecznym terenie, Oprócz bardzo nielicznych 
okolic Moraw i Slązka, mamy Galicyę i Bu- 
kowinę, gdzie stosunki bezpieczeństwa ognio- 
wego są bardzo smutne. Dążnością  Тома- 
rzystwa ubezpieczeń jest rozszerzyć ubezpie- 
czenia na jak największe przestrzenie, ażeby 
nastąpiło wyrównanie _niebezpieczeństwa, 
które w jednym roku jest większe w tej, 
w drugiem w innej okolicy, lub w innym 
kraju. Wyrównanie to jest rezultatem całej 
kalkulacyi handlowej Towarzystwa ubezpie- 
«czeń. Wskutek tego, że ograniczeni jesteśmy 
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do ciasnego terenu Galicyi i Bukowiny, a nie 
Możemy bezpośrednio działać w szerszym 
Zakresie, przyjmujemy od dłuższego szeregu 
at ubezpieczenia w reasekuracyę od Towa- 
Tzystw zagranicznych, a czynimy to w tym 
celu, ażeby mieć wyrównanie pewne z tych 
stron, w których stosunki są korzystniejsze. 


Dział ten reasekuracyjny istnieje od 
Szeregu lat i strat w nim nie mieliśmy, 
Owszem zyski z tego interesu wynoszą około 
stokilkadziesiąt do 200 tysięcy koron rocznie. 
€żeli interes ten prowadzimy, to na zasa- 
Zie ścisłej asekuracyi, w interesie naszych 
Stowarzyszonych, ażeby umiejszyć szkodę, 
Jaką nasz niebezpieczny teren przynosi. 
" tego okazuje sią, że і to twierdzenie p. 
Stapmskiego było nietylko nie prawdziwe, 
ale dowodzi nadto zupełnej nieznajomości 
tzeczy, 


Со do zarzutu, że interes t. zw. ро- 
średni t. ). przyjmowanie reasekuracyi od 
Zagranicznych Towarzystw prowadzi się dla 
Powiększenia pensyj dyrektorów, mogę się 
ograniczyć do zaznaczenia, Że pensye te nie 
SĄ wcale zależne od wysokości zysków, jak 
to się dzieje w innych instytucyach, których 
U wymieniać nie chcę. 


(P. Tad. Cieński. Tak jest). 


Cała owa filipika przeciw Towarzystwu 
ubezpieczeń zakończyła się przepowiednią 
Jego upadku. Z tej przepowiedni nic sobie 
Ше robimy, bo rezultaty, jakie wykazujemy, 
Świądczą przeciwnie o coraz większym roz- 
Woju Towarzystwa, a opinia, jaką mamy 
W sferach fachowych w kraju i zagranicą 
Jest tego rodzaju, że takie przepowiednie 
szkodzić nam nie mogą. 

Jeżeli we wszystkich działach "Towa- 
Tzystwo wykazuje ciągły wzrost, a w samym 
dziale ogniowym premie przenoszą dziś sumę 
10 milionów koron rocznie, to sądzę, że 
twierdzeń o upadku Towarzystwa nikt chyba 
la seryo brać nie może. 

„. W ten sposób przedstawia się praw- 
dziwy stan rzeczy. Przepraszam, jeżelim 
trochę za długo się rozwodził, jednak zda- 
Wało mi się, że bez szczegółowej odpowie- 
Zi, zarzutów przeciw instytucyi, której mam 
zaszczyt być Dyrektorem,  podniesionych tu, 
Pozostawić mi nie było wolno. A czy to na 
ałszywych faktach oparte podjudzanie prze- 
Glw instytucyi krajowej i agitowanie przeciw 
Niej wśród włościan, wzywanie ich w pi- 
Smach, by się gdziekolwiek indziej, byle nie 
W Krak, Towarzystwie ubezpieczeń aseku- 
Towali — jest uczciwem i 


patryotycznem | 
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(Liczne brawa i oklaski). 


Marszałek. Rozprawa została zam- 
knięta, p. sprawozdawca ma głos. 


Sprawozdawca p. Maiss. Wysoka Izbo ! 


Wysłuchawszy przemówień pro i kon- 
tra, mógłbym zaniechać obrony przedłożenia 
komisyi administracyjnej, zwłaszcza, że pp. 
Wereszczyński, ks. Stojałowski i Paszkow- 
ski stanęli na stanowisku, które łącznie 
z przedłożeniem komisyi administracyjnej 
daje dostateczną podstawę do ocenienia, że 
ustawy przedłożeniem komisyi objęte są ko- 
niecznemi. г 


Nie mogę jednak pominąć milczeniem 
niektórych uwag i zarzutów, jakieśmy wcią- 
gu dyskusyi słyszeli. Mianowicie, nie mogę 
się zgodzić na stanowisko zajęte przez рр. 
Stapińskiego i Cieńskiego, którzy twierdzą, 
że zmiany dokonać się mające, są nadzwy- 
czaj uciążliwe dla ludności wiejskiej, szcze- 
gólnie uboższej. Pierwszy z tych pp. posłów 
twierdzi, że właśnie z tego powodu zmiany 
te są wprost do odrzucenia, drugi twierdzi, 
że trzeba je odroczyć na jakiś czas, miano- 
wicie do czasu, kiedy wyrób dachówek bę- 
dzie tak rozpowszechniony, że włościanie ła- 
two iz całą swobodą nabywać je będą 
mogli. 

Nie mogę dalej podzielać zapatrywania 
p. Korola, który wprawdzie twierdzenia co 
do ludności włościańskiej nie generalizuje, 
ale wchodzi w szczegóły i twierdzi, że lu- 
dność włościańska, a szczególnie і. zw. cha= 
łupnicy, mogą korzystać pod panowaniem 
dzisiejszej ustawy z prywatnej ofiarności, bo 
mogą od swoich sąsiadów nabywać bezpłat- 
nie po snopku słomy i w ten sposób dachy 
pokrywać, kiedy przymus krycia dachówką 
wprowadzony zostatnie, to ta możność wprost 
odjętą im będzie. 


Jeżelibyśmy chcieli stanąć na tem sta- 
nowisku, to musielibyśmy sobie powiedzieć, 
że ludność włościańska, a w szczególności 
uboższa, wogóle żadnych ustaw nie potrzebu- 
je, a poza tem musielibyśmy sobie także 
powiedzieć, że trzebaby tu w tym Sejmie 
uchwałać tego rodzaju ustawy, któreby z pun- 
ktu widzenia ludności włościańskiej, dla tej 
ludności korzystnemi się wydawały. 


A gdybyśmy wreszcie poszli za zdaniem 
p. Korola, tobyśmy doszli do tego przeświad- 
czenia, że dobro ogółu należy podporządko- 
wać dobru jednostek i w ten sposób obniży- 
libyśwy nadzwyczej powagę Sejmu z jednej 
strony, a z drugiej strony reprezentacyę 


postępowaniem, to pozostawiam  ocenieniu | kraju musielibyśmy zepchnąć do rzędu pro- 


Wysokiej Izby. 


І stego partykularyzmu. 
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. Następny шомса, p. Bojko wprawdzie 
nie z entuzyazmem, ale przecie z radością 
wita przedłożenie Wydziału krajowego, wzglę- 
dnie komisyi administracyjnej, jednakże 
w tem błogiem przekonaniu, że przedłożenie 
to, jeżeli się oblecze w szatę ustawy, nigdy 
w wykonanie nie wejdzie. 


Taka enuncyacya, która niewątpliwie 
na zewnątrz się przedostanie, jest nader 
szkodliwa i podkopuje powagę Sejmu, jeżeli 
bowiem takie się ma wyrabiać przekonanie, 
to lepiej, abyśmy w Sejmie żadnych ustaw 
nie uchwalali, ale raczej spokojnie do domów 
się rozeszli. 


Tam, gdzie się zbiera kwiat wybranych 
ludzi, tam, gdzie dziś już musi panować 
przekonanie, że kraj doszedł do dostatecz- 
nego, kulturalnego rozwoju, takich enun- 
cyacyj robić nie wolno, jeżeli ma istnieć 
poszanowanie dla władz, które są powołane 
do wykonywania ustaw, w szczególności zaś 
ustaw budowlanych, t. j. dla władz autono- 
micznych, władz naszych własnych. 


Prawda, że tu i ówdzie mogą się zda- 
rzyć wypadki, utrudniające lub  uniemożli- 
wiające wykonanie ustaw budowlanych, jak 
n. p. z powadu ubóstwa, braku miejsca 
i t. d., wyjątków takich jednak Die wolno 
kłaść na równi z regułą i tym sposobem 
potępiać czynniki do wykonywania ustaw po- 
wołane. 


Obowiązkiem naszym obywatelskim jest 
bez względu na to, czy jesteśmy członkami 
urzędów lub instytucyj, do wykonywania u- 
staw powułanych, czy też nie, przychodzić 
władzom z pomocą w wykonywanju ustaw, a 
nie obniżać powagi tych instytucyj i władz, 
zwłaszcza krzeseł poselskich. 


Nie wolno enuncyacyj takich robić 
także i dla tego, bo enuncyacye tego rodzaju 
за ро prostu marszrutą dla ludzi poza Sej- 
mem stojących, że dozwolone jest także nie- 
wykonywanie tych ustaw, 


Jeżeli my wszystkie czynniki zaintere- 
sujemy przy wykonywaniu ustaw, jeżeli nie 
będziemy się obawiąć żandarma, który jest 
do tego także powołany, o iłe zostanie we- 
zwany, to dojdziemy do takiego rezultatu, 
jaki się już w niektórych powiatach u- 
czuć daje. 

Dla przykładu przytoczę powiat bo- 
cheński. Tam przeniesiono na posterunek 
komendanta żandarmeryi ze Śląska, nazwi- 
skiem Stritzky, człowieka, który był przy- 
zwyczajony do zupełnie innych budowli, ani- 
żeli te, które tam zastał. 


To też człowiek ten, przyszedłszy do 
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Galicyi, nie chciał korzystać z przepisów 
sustawy karnej, o ile te każą mu robić do- 


| niesienia na wypadek, jeżeli ktoś albo ma 
| domie kiepski komin, albo kominu z chru= 
- о jedaym lub dwócn morgach 
gruntu, nigdy do tej ostateczności nie doj- 


stu i t. р. On przyszedł do przeświadcze” 
dzie, bo płody ziemi dają mu zapewnienie, 
że od przednowku do przednowku będzie 
miał co jeść. 


nia, że po dobremu dojść można do wszy” 
stkiego, radził ludziom, żeby stawiali muro* 
wane kominy, jeżeli to nie pomagało, groził, 
że będzie robił doniesienie do przełożonej 
władzy i w ten sposób postępując, dopro* 
wadził do tego, że w przeciągu półtora roku 
postawiono 3.400 murowanych kominów, €0 
znakomicie do bezpieczeństwa ogniowego 816 
przyczyniło. 

Twierdzą niektórzy z mowców, a mia: 
nowicie pp. Stapiński i Cieński, że rzeczy” 
wiście wprowadzenie tego rodzaju zmian 
jest bardzo uciążliwe dla ludności włościań: 
skiej, żaden jednakże z tych Panów nie za- 
stanawiał się dotąd nad tem, czy też te 
zmiany nie będą uciążliwe także dla ludności 
mieszczańskiej. 

Ja twierizę na podstawie nabytego do- 
świadczenia, że mieszczanie, a w szczegól- 
ności rzemieślnicy, t. ), tak zwany proleta” 
ryat mieszczański, o wiele gorzej jest sytu- 
owany, aniżeli prołetaryat włościański, bo 
jeżeli zwrócimy na tę okoliczność uwagę, że 
w mieście czy szewc, czy krawiec, czy sto0- 
larz, zdany jest ściśle na pracę rąk swoich 
i na swoją klientelę, i jeżeli tej klienteli 
mu braknie, а nie ma zarobku, nie ша c0 
do ust włożyć, nie może wyżywić siebie, 
ani rodziny, przeciwnie, włościanin, choćby 

Mimo świadomości tego wszystkiego, 
jako poseł miejski, przystępuję do tych 
zmian ustawy budowlanej, z tem przeświad- 
czaniem, że te zmiany są konieczne i jeżeli 
spotkam się z zarzutem, który mnie trafić 
może ze strony wyborców, to im z całą sta” 
nowczością i otwarcie odpowiem, że robiłem 
to, co nakazało mi sumienie, doświadczenie 
i nauka. 

Podnoszono tutaj, że dachówka jest 
materyałem o wiele droższym aniżeli inne. 
Być może, Że tak jest w tych okolicach, 
gdzie dowóz jest utrudniony, gdzie daleką 
podróż trzeba odbywać po dachówki, ale 
tam, gdzie опа już jest na miejscu jak пр. 
w Niepołomicach, metr kwadratowy najle- 
pszej dachówki jest o 14 hal. tańszy, aniżeli 
metr kwadratowy gonta. 
Zresztą czegoż my się tutaj mamy 07 
bawiać ? 
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Wszak i w projekcie ustawy widzimy, 
lp. Wereszyński nam jak najdosadniej му- 
laśnił, że rozchodzi się tylko w danym wy- 
Padku o budynki nowe, 2е stare pozostaną 
Rienaruszone i że wogóle ta ustawa  fakty- 
Cznie wejdzie w zastosowanie dopiero po 
ałach dziesięciu. Dlatego ja nie straszę się 
tem wielkiem widmem i zawsze przy wnio - 
skąch komisyi obstawać będę. 


. „Zarzucano tutaj, że we wnioskach ko- 
misyj i Wydziału krajowego powiedziane 
Jest, że z funduszu, jaki się ma stworzyć będą u- 

zielane pożyczki tylko za poręczeniem Wy- 
działów Rad powiatowych, względnie powia- 
tów. Mojem zdaniem bardzo słusznie, bo 
ktoś koniecznie za całość funduszu krajowe- 
50m usi przyjąć odpowiedzialność i gwaran- 
cyę, bo ostatecznie tego każdy fundusz musia- 
by uledz zatraceniu. 


P. poseł Stapiński wdawał się z szcze 
gólniejszą lubością w krytykę sprawozdania 
omisyi administracyjnej, ale brał rzecz je- 
dnostronnie, wyjmował bowiem ze sprawo- 
zdania, tego rodzaju ustępy które do jego 
mowy się nadawały, nie starając się łączyć 
ich w całość. Gdyby zaś był całości się do- 
Patrzył, to byłby musiał dojść do do tego 
przeświadczenia, iż komisya postępowała 
2 całą rozwagą i powagą, tak, ру lekkomyśl- 
nie nie zaproponowała tego, coby mogło być 
przeciwne ustawom. 


Powiedział także р. Stapiński, że ognio- 
trwałe krycie nie przyczynia się do nad- 
zwyczajnego bezpieczeństwa ogniowego. Otóż 
doświadczenie nas uczy, Że tak nie jest a 
Jjeżelibym miał dowieść tego na przykładzie, 
to opowiem, że przed 3 laty wzywano mnie 
do Niegowici, gdzie wybuchł pożar. 


Przybywszy tam spostrzegłem, że z bu- 
dynków ocalały wśród pożaru tylko dwa, 
które były kryte dachówką. Ten fakt dowo- 
dzi, że właśnie powinno się dążyć.do tego, 
ażeby jak najprędzej do ogniotrwałego kry- 
сіа dachów przyjść mogło, bo to bezwarun- 
kowo tylko dla dobra kraju posłużyć może. 


Ograniczam się do tych kilku uwag bo 
prawdopodobnie przy dyskusyi szczegółowej 
będę musiał zabierać głos a równocześnie pro- 
szę Wysoką Izbę o przyjęcie wniosków ko- 
„misyi administracyjnej projektu ustawy tak 
Jak one Wysokiej Izbie żostały przedłożone. 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. 

P. Stapiński. Proszę o głos dła spro- 
stowania faktu. 


Marszałek. Zwracam uwagę, że przy 
Sprostowaniu faktów nie można odpowiadać 
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ani polemizować z argumentami, tylko pro- 
stować to, co się nazywa faktem. Po tem 
wyjaśnieniu udzielam głosu p. Stapińskiemu. 
P. Stapiński. Zastosuję się najściślej 
do uwag JE p. Marszałka. 
Chcę sprostować z przemowy p. Cień- 
skiego, włożone mi w usta słowa. 


Mianowicie, twierdził p. Cieński, jako- 
bym powiedział, że ogień tylko szerzy się, 
jeżeli ze środka pochodzi. Tego absolutnie 
nie powiedziałem, co można stwierdzić w pro- 
tokole stenograficznym. 


Dalej twierdzi on, jakobym powiedział, 
że agenci nie powinni trudnić się ściąga- 
niem premii. Tego również nie powiedzia- 
łem. 

Dalej twierdził p. Cieński, jakobym o- 
dezwał się do towarzystwa krakowskiego: 
puszczacie — to znaczy podpalaczy — bez- 
garnie. 

Kategorycznie twierdzę, że tego nie po- 
wiedziałem i twierdzenie to p. Cieńskiego 
prostuję faktycznie. 


Następnie z przemowy p. ks. Stojało- 
wskiego prostuję jeden fakt twierdził on, ja- 
kobym się oświadczył przeciwko przemysło- 
wi dachówkarskiemu, gdy w mojem prze- 
mówieniu absolutnie czegoś takiego dopa- 
trzeć się nie można. -- 


Marszałek. Proszę o odczytanie usta- 
wy pierwszej. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyłaj: 


Art. I. 


Postanowienia 8. 24. ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej z dnia 12. sierpnia 1886 
Nr. 21. dz. u. kr. uchyla się a natomiast 
mają опе opiewać : 


Pożyczki. 


8. 24. Rada powiatowa może w inte- 
resie powiatu zaciągać pożyczki, lub przyj- 
mować zobowiązania, jeżeli kwota pożyczki, 
lub wartość ciężaru, wynikającego z zobo- 
wiązania, łącznie z długami już istniejącymi, 
nie przewyższa З, podatków bezpośrednich, 
w powiecie przypisanych. 

Do zaciągania pożyczek, lub przyjęcia 
zobowiązań. przekraczających tę miarę, lecz 
nie przenoszących 509/, wspomnianych po- 
datków, potrzebne jest zezwolenie Wydziału 
krajowego. 
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! Do pożyczek większych, jakoteż do 
innych operacyj kredytowych, potrzebną jest 
ustawa krajowa. 


Wyjątek stanowią pożyczki przezna- 
czone na pomoc dla ludności powiatu, do- 
tkniętej klęską elementarną lub na ułatwienie 
krycia budynków ogniotrwałym materyałem. 


W tych wypadkach Wydział krajowy 
może zezwolić na zaciągnięcie poźyczki, cho- 
ciażby wartość obciążenia powiatu przekra- 
czała 509/, podatków bezpośrednich w ро- 
wiecie przypisanych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten artykuł, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Mafss (czyta): 


Art. IL 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


z dnia obowiązująca w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem w przedmiocie zmiany 8. 24. 
ustawy o Reprezentacyi powiatowej z 12. 
sierpnia 1866 Nr. 21. dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 


Księstwem Krakowskiem postanawiam, co 
następuje: 

Sekretarz p. Urbański. 

Wnoszę przyjęcie tej ustawy en 


bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? (NWskżł.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en біос, zechce rękę podnieść (Wżię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sekretarz p. Urbański. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
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(sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
| przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść: 
(Większość) Jest przyjęta. 


Przystępując do ustawy drugiej, mam 
zamiar o ile nikt się nie sprzeciwi, postę” 
pować w ten sposób, aby przedewszystkiem 
zapytać Panów, do ktorego z paragrafów 
kto z Panów zgłasza poprawkę, następnie 
otwierać rozprawę przy tych tylko paragra” 
fach, do których zgłoszono poprawki, a inne 
88. poddawać en bloe pod uchwałę Izby. 77 


(W Izbie nie sprzeciwia się nikt.) 


Dotąd zgłoszono poprawkę do $. 20: 
Czy żąda kto z Panów głosu do innych ра" 
ragrafów tej ustawy ? 


Р. Stapiński. Proszę o głos do 88. Т. 
12. 14. i 20. 


Р. Brunieki. Proszę o głos do $. 20. 


Р. Filip Włodek. Proszę o głos dO 
8. 20. 


Marszałek. Proszę p. sprawozdawcę 
o odczytanie ustawy. 


Sprawozdawca р. Maiss (czyta): 


Art. І. 


Postanowienia 58. 7., 12., 14., 17., 18»; 
20. 89. 36., 40. i 55. ustawy z 13. paździer- 
nika 1899 Nr. 138. dz. u. kr. uchyla się 4 
natomiast mają one opiewać: 


8. 7. 


Rozpoczęcie budowy. 


Budowa może być dopiero wtedy го77 
poczętą, gdy konsens stał się  ргам ото" 
cnym. 


Roboty zaś przy budowlach włościań- 
skich i gospodarskich poszczególnione w $ І: 
ustęp 2. mogą być rozpoczęte w 6 dni po 
zgłoszeniu ich u zwierzchności gminnej, je- 
żeli ta ostatnia, czy to podług własnego u- 
znania, czy też z powodu sprzeciwienia się 
zamierzonej robocie ze strony sąsiada nie 
zarządzi rozprawy budowlanej. 


Na obszarze zdrojowisk i stacyi klima- 
tycznych może miejscowa władza policyjna 28 
| względów publicznych (zdrowotnych, komuni- 
kacyjnych, spokoju mieszkańców i t. p.) 


do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda w miesiącach lipcu i sierpniu wstrzymać wy- 
kto głosu ? (Nzkż). Gdy nikt głosu nie żąda, konanie prawomocnie dozwolonych robót му" 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio. mienionych w 8. 1. niniejszej ustawy, z wy” 
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AF wszakże robót podanych w punkcie 
1 9, 1), i), k), m) tegoż 8. 1. 
б Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
4 p. Stapiński, 
б Р. Stapiński. W trzecim ustępie pa- 
„grafu 7-20 wydaje mi się koniecznem wy- 
zanienie, co projektodawca tej ustawy то- 
ке род słowami: obszar zdrojowisk i 
"AGA klimatycznych. Mianowicie, chodzi mi 
С lnterpretacyę autentyczną przez р. refe- 
й a. Np. w powiecie krośnieńskim stacya 
з matyczna nazywa się Iwonicz, samo miej- 
Ce kąpielowe znajduje się na obszarze 
б екии Iwonicz, ale stacya klimatyczna 
SI nazwę Iwonicz i mieszkania przeby- 
sjałacych w zakładzie kąpielowym znajdują 
$ również na obszarze gminy Iwonicz. Otóż 
Proszę o wyjaśnienie, czy pod to określenie 
"NA obszarze zdrojowisk« podpada i gmina 
zyOniCz, czy tylko obszar dworski, na któ- 
*Jm zdrojowisko się znajduje. 


ь Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
"4: (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma 
Р. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Maiss. W odpowie- 

I p. Stapinskiemu muszę zaznaczyć, że 

Przepisy te odnoszą się ściśle tylko do zdro- 

gł aska, a nie mają na myśli wogóle innego 
sząru poza zdrojowiskiem będącego. 


7 Marszałek. Kto przyjmuje Art. І. 8. 
з zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
brzyjęty. | 


Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 


8. 12. 


Budowy obok dróg i placów, na polu górni- 
zem, na granicy monarchii i w rejonie for- 
tyfikacyjnym. 


, Odległość budynku od drogi krajowej 
bowiatowej, gminnej І. klasy lub od publicz- 
lego dojazdu kolejowego, wynosić ma przy- 
Lajmniej trzy metry, а od publicznej drogi 
Sminnej II. klasy conajmniej dwa metry, li- 
Ad Od zewnętrznej krawędzi rowu drogo- 
бо. 


. Odległość ogrodzeń od powyższych dróg 
Publicznych wynosić ma co najmniej 60 cm. 
wic od zewnętrznej krawędzi rowu drogo- 

BO. . 


ce Wyjątek stanowią ulice i ріасе ровіа- 
ające ustalone linie regulacyjne. 


d Przy takich ulicach i placąch należy 
Omy stawiać bezpośrednio przy ustanowio- 
lej linii regulacyjnej. 
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Jeśli przed rzeczonymi domami ma być 
urządzony ogród łub zajazd, wówczas cofnię- 
cie domu może być dozwolone tylko pod na- 
stępującymi warunkami: 


a) Odległość domu od ulicy lub placu 
nie może wynosić mniej jak З ш. a prze- 
strzeń ta nie może być użytą pod budynki 
uboczne, magazyny, składy, lub na cel, któ- 
ryby przestrzeń tę szpecił. 


b) Przestrzeń rzeczona ma być od uli- 
cy lub placu odpowiednio oddzieloną. 


Na obszarze zdrojowisk i stacyi klima- 
tycznych, odległość budynku od którejkolwiek 
drogi publicznej, jeśli droga ta nie ma usta- 
lonej linii regulacyjnej wynosić ma sześć me- 
trów, licząc od zewnętrznej krawędzi cho- 
dnika lub rowu przydrożnego. 


O rozprawie zarządzonej z powodu pro- 
śby o konsens na budowę lub róboty przy 
drogach krajowych, powiatowych, publicznych 
dojazdach kolejowych, lub też przy drogach 
gminnych, należy przynajmniej na8 dni przed 
terminem badania plann ($. 4.) uwiadomić 
władzę zarządzającą temi drogami, pozosta- 
wiając jej wybór bądź to wzięcia udziału 
w rozprawie komisyjnej przez delegata, bądź 
też nadesłanib pisemnego wniosku. 


W razie zamierzonej budowy ra eks- 
ploatowanem polu górniczem lub naftowem, 
należy do rozprawy przepisanej 8. 4. zawe- 
zwać także zarząd odnośnego przedsiębior- 
stwa, o iłe tenże znajduje się w gminie 
lub w najbliższem jej sąsiedztwie. 


Jeżeli nowy budynek stawiany być ma 
na ustroniu w pasie 2 kilometrów od grani- 
cy monarchii, należy przynajmniej na 8 dni 
przed terminem rozprawy uwiadomić o tem 
c. k. Starostwo, które może do rozprawy de- 
legować zastępcę na koszta rządowe, albo 
też pisemnie przesłać odnośne swe u- 
wagi. 

Przy budowach w rejonie fortyfikacyj- 
nym, tudzież obok dróg państwowych, mają 
być zastosowane przepisy w tej mierze obo- 
wiązujące. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
ma p. Stapiński. 

Р. Stapiński. Wobec wyjaśnienia р. 
sprawozdawcy, zrzekam się głosu. 


Marszałek. Gdy nikt głosu więcej nie żą- 
da, rozprawa zaroknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten paragraf, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 
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8. 14. 


Regulacya zdrojowisk lub stacyi 
klimatycznych. 


; W miejscowościach, w których znajdują 
się zdrojowiska lub stacye klimatyczne 0 wła- 
Suym statucie, obowiązany jest Wydział ро- 
wiatowy najdalej w przeciągu dwóch lat od 
wejścia w życie niniejszej ustawy zarządzić 
w myśl 8. 13. sporządzenie planu regulacyj- 
nego. 


Plan taki sporządza komisya zesłana 
na miejsce z ramienia Wydziału powiato- 
wego. 

W komisyi mają wziąć udział: 

a) Delegat Wydziału powiatowego jako 
przewodniczący , 

b) Naczelnik gminy i jeden delegat Rady 
gminnej ; 

c) Przełożon: obszaru dworskiego; 

d) Znawcy (w sprawach budowlanych, sa- 
nitarnych itp. przez Wydział powiatowy po- 
wołani; 

. 9) Delegat komisyi zdrojowej lub kli- 
matycznej, względnie także rządowy inspek- 
tor zdrojowy. 


Strony interesowane' należy uwiadomić 


б о terminie odbyć się mającej komisyj. 


Dalsze czynności mają być dokonane 
podług postanowień 8. 13. - 


Koszta komisyi i sporządzenia planu 
regulacyjnego ponosi fundusz kąpielowy. Za 
udział w tej komisyi stron interesowanych 
i miejscowej włądzy policyjne nie mogą 
być przyznane żadne koszta. 


Tylko na podstawie zatwierdzonego pla- 
nu regulacyjnego może Zwierzchność gminna, 
względnie Wydział powiatowy ($. 3.) wydawać 
konsensa na budowę lub roboty poszczegól- 
nione w 8. 1. wszakże pod następującymi 
warunkami: | 


Erzy drogach, ulicach i placach, przy 
których bądź już znajdują się, bądź według 
uznania komisyi zdrojowej powstać mogą 
mieszkania, przeznaczone dla gości kąpielo- 


"wych: 


1. Można stawiać tylko budynki główne 
(mieszkalne) frontem do tych dróg, ulici pla- 
ców, uboczne zaś, względnie -gospodarskie, 
tylko w podwórzu poza budynkami główny- 
ші. ; 


2..Bndynki główne (mieszkalne) mają 
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|być albo murowane, albo stawiane na pode 
murowaniu 50 cm. wysokiem. 


3. Odległość budynków nieogniotrwałych 
tak głównych (mieszkalnych) jak i ubocznyć 
(gospodarskich) czy to od budynków wła” 
Bnych, czy sąsiednich głównych i ubocznyć” 
wynosić ma przynajmniej 10 metrów 
oraz 5 metrów od granicy gruntu sąsiednie" 
go. 

4. Przy budowie budynków mieszkal 
nych przestrzegać należy postanowień 8. 21: 
ustęp ostatni, oraz postanowień $. 25. 


5. Budynki mieszkalne należy, o ile to 
możliwe, obsadzać drzewami, a to w odległo” 
ści około 5 m. od tych budynków. 


Na miejscach podlegających powodzi, 
nie wolno stawiać mieszkań dła gości kąpie” 
lowych. 


W miejscowościach, w których powsta” 
ną nowe zdrojowiska lub stacye klimatyczne, 
obawiązany jest Wydział powiatowy zarzą” 
dzić sporządzenie planu regulacyjnego w prze” 
ciągu sześciu miesięcy od czasu wydania sta” 
tutu zdrojowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, głoś 
ma p. Stapiński. 


P. Stapiński. W nowej ustawie poza 
zmianą przepisów odnośnie do krycia dachów 
ogniotrwałym materyałem, zostało jeszcze 
zmienione połączenie słów w ustępie trzecim: 


a na 


Przedtem były tam słowa: »względnie 
5 metrów od granicy«, zastąpiono słowem 
»oraz«. Otóż wnoszę, aby utrzymać pierwot- 
ne brzmienie tekstu, to znaczy słowo : «wzglę* 
dnie. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
kady rękę podnieść. (Dostateczna ilość): 
|Jest poparta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię* 
ta, głos ma p. sprawozdawca, A 


Sprawozdawca p. Maiss. Ją się tego 
rodzaju poprawce sprzeciwiam. 


| Marszałek. Przystępujemy do .głoso- 
'wania. Podaję naprzód do głusowania cały 
paragraf 14-ty w brzmieniu komisyi, z opu- 
,szezeniem słowa „oraz* w trzecim ustępie. 
Kto ten paragraf przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje wniosek p. Stapińskiego, aby 
w trzecim ustępie tego paragrafu było umie- 
szczone słowo „względnie* zamiast słowa 
»oraz« zechce powstaś. (Mniejszość). Wniosek 
upadł. Kto przyjmuje paragraf ten w brzmie- 
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м, proponowanem przez komisyę, zechce 
tkę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca р. Маї88 (czyła) : 


8.17. 


Plan regulacyjny. 


Przy sporządzaniu planu regulacyjnego 
(5. 13., 14, i 15.) lub planu linii regulacyj- 
lej ($, 16.) należy przestrzegać  głó- 
wnie ; 
a) ażeby rozkład i położenie budynków 
odpowiadały wymaganiom sanitarnym, ognia- 
syg o iCYJnym i wogóle względom bezpieczeń- 


„ b) ażeby drogi i ulice były ile możno- 
ści Proste, równe i jeśli stosunki miejscowe 
na to pozwalają, tak szerokie, iżby je obsa- 
СС można drzewami przynajmniej po jednej 
Stronie ; 


» c) ażeby opady atmosferyczne miały 
abezpieczony należyty odpływ, a sposób od- 
Prowadzenia nieczystości został należycie u- 
stanowiony. 


- Na obszarze zaś zdrojowisk i staci kli- 
Matycznych należy nadto przestrzegać: 


М d) ażeby po obydwu stronach dróg i u- 
ПС można urządzić chodniki i zasadzić drze- 
? 

e) ażeby utworzyć wolne przestrzenie 
Eruntów dla założenia lub rozszerzenia par 
U, Względnie uzyskać place wolne od zabu- 
dowań. 


8.18. 


Wywłaszczenie. 


„ Jeżeli ze względów publicznych, а mia- 
Nowieje ze względów sanitarnych, komunika- 
СУ, bezpieczeństwa od ognia lub wskutek 
ustanowienia linii regulacyjnej, okaże się po- 

zeba utworzenia nowej drogi, ulicy lub no- 
Wego placu, albo zajdzie potrzeba sprostowa- 
ЗУ lub rozszerzenia istniejącej drogi, ulicy 
„Ub istniejącego placu, względnie także po= 
чав, cofnięcia budowy z dotychczasowej li- 
МИ frontowej do nowej linii regulacyjnej, wi- 
Lien będzie właściciel gruntu, ewentualnie, 
9 ile zachodzą warunki określone w $. 365. 
USt, cyw., w drodze wywłaszczenia odstąpić 
Sminie па własneść potrzebną przestrzeń za 
Wynagrodzeniem. 


- Jeśli zaś wskutek regulacyi okaże się 
botrzeba wysunięcia budówy z dotychczaso- 
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wej linii frontowej do nowej linii regulacyj! 


„nej, wówczas budujący obowiązany będzie 


przed przystąpieniem do wykonania zamierzo- 
nej budowy nabyć na własność od dotychcza- 


|sowego właściciela za wynagrodzeniem część 


gruntu między dotychczasową linią frontową 
a nową linią regulacyjną, a tenże właściciel, 
o ile zachodzą warunki określone w $. 365. 
ust. сум, może być przymuszonym do odstą- 
pienia budującemu tej części gruntu w dro- 
dze wywłaszczenia. 


Orzeczenie o wywłaszczeniu należy do 
władzy politycznej. 


Gdyby w powyższych wypadkach strony 
interesowane co do wysokości wynagrodzenia 
nie zgodziły się, oznaczy ją orzeczenie sądo- 
we. 


Niedojście do skutku ugody nie wstrzy= 
muje dalszej rozprawy budowlanej. 


W razie zajęcia obcego gruntu pod bu- 
dowę, może być konsens budującemu tylko 
wówczas udziełony, jeżeli tenże wykaże się, 
iż otrzymał na to zezwolenie właściciela grun- 
tu, lub też, że dostatecznie zabezpieczył kwo- 
tę odszkodowania, którą sąd oznaczy. 


Przepisy niniejszego paragrafu należy 
stosować i do wypadków, gd-ie na obszarze 
zdrojowiska lub stacyi klimatycznej ze wzglę- 
dów publicznych okaże się potrzeba zajęcia 
obcych gruntów dla utworzenia wolnych od 
zabudowań placów na cele użyteczności pu- 
bheznej, albo też okaże się potrzeba usunię- 
cia istniejących piekarni, kuźni, śŚlusarni itp. 
zakładów przemysłowych (8. 36.), o ile za: 
kłady takie mogą ujemnie wpływać na zdro- 
wie i spokój mieszkańców. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Mżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten paragraf, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy= 
JetY. 

Sprawozdawca p. Maiss (czyta) : 


8.20. 


Materyał i odległość budowli. 


1. Nowe budowle stawiane po wejściu 
w życie niniejszej ustawy należy pokrywać 
ogniotrwałym materyałem. 


2. Wydział krajowy na wniosek Wy- 
działu powiatowego może w wypadkach u- 
względnienia godnych, uwolnić na pewien 
ściśle określony czas poszczególne gminy lub 
jej części od obowiązku krycia nowych nie- 
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ogniotrwałych budynków materyałem ognio- 
trwałym. 


3. Odległość nowego nieogniotrwałego 
budynku, bez względu na to, czy ma być 
ogniotrwale czy nieogniotrwale pokryty, od 
jakiegokolwiek obcego budynku, wynosić ma 
najmniej dziesięć metrów, a odległość jego 
od granicy niezabudowanego gruntu obcego 
wynosić ma najmniej pięć metrów. 


4, Budynek z materyału ogniotrwałego 
może swym murem ogniochronnym przylegać 
do każdego budynku lub gruntu obcego. 

Jeżeli jednak budynek taki nie ma 
przylegać do budynku lub gruntu obcego, a 
stanąć ma przy: drodze, ulicy łub placu pu- 
blicznym, wówczas odległość jego wynosić 
ma najmniej pięć metrów od obcego 
gruntu. 


5. Budynek nieogniotrwały, stary lub 
spalony, może być odbudowany z materyału 
nieogniotrwałego na tem samem miejscu i 
w dotychczasowych rozmiarach nawet w wy- 
padku braku 10-metrowej odległości, jeżeli 
rozmiar gruntu nie dozwala na odsunięcie 
budynku do 10 metrowej odległości. 


6. Pokrycie materyałem nieogniotrwa 
łym dachu budynku pod 5. wspomnianego, 
nieogniotrwale dotąd krytego, można  до- 
zwolić tylko po urzędowem stwierdzeniu 
przez Wydział powiatowy ubóstwa właści- 
ciela. 


7. Na obsżarze zdrojowisk i stacyi kli- 
matycznych wyjątki pod 5, i 6. przewidzia- 
ne, nie są dozwolone, 


8. Dach budynku przeznaczonego wy- 
łącznie na przechowywanie zboża, siana itp. 
płodów rolniczych, można pokryć materya- 
łem nieogniotrwałym, jeżeli budynek rzeczo- 
ny stanie w odległości conajmniej dwustu 
metrów od zabudowanej części tej miejsco- 
wości. 


9. Budynki piątrowe należy pokryć 
materyałem ogniotrwałym, zaś dachy nieo- 
gniotrwałe na takich budynkach należy za- 
stąpić dachami ogniotrwałymi w przeciągu 
lat 10 od wejścia w życie tej: ustawy  li- 
cząc. 


Na łatanie takich dachów w powyż- 
szym okresie lat 10 może Zwierzchność 
gminna zezwolić tylko wówczas, jeżeli wią- 
zanie stolca jest zdrowe i jeżeli nie więcej 
jak czwarta część całego pokrycia wymaga 
odnowienia. 


„ 10. Ściany, przy których znajdują się 
kominy, piece i ogniska, winny być w prze- 
strzeni pół metra od komina a jednego me- 
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tra od pieca lub ogniska zupełnie maurowa” 
ne z cegieł lub kamienia. 


11. Budynek, którego ubikacye па рій: 
trze przeznaczone są do zebrań większe 
ilości osób (zgromadzenia wszelkiego rodza” 
ju, koncerty, domy modlitwy i t. р.), оці! 
być ogniotrwale zbudowany i  ogniotrwale 
kryty. 


12. Odległości niniejszym paragrafem 
ustanowione, nie naruszają postanowień prze” 
widzianych w 88. 12, 14, 32, 35, 36 i 37% 
liczyć je zaś należy zawsze od najbliższej 
wystającej ku zamierzonej budowie część! 
(ganek, okap i t. p.) jednego budynku d0 
takiej samej najbliższej części drugiego Би" 
dynku, lub do obcego gruntu. 


13. Radzie gminnej wolno: 


a) uchwalić obowiązek pokrywania 0- 
gniotrwałym materyałem wszystkich budynń- 
ków w gminie; 

b) uchwalić obowiązek ogniotrwałego 
budowania wszystkich budynków w gminie, 
w pewnej jej części lub tylko pojedynczych 
ważniejszych budynków; 

c) ustanowić większą odległość między 
budynkami obcymi, aniżeli ją ustawa niniej” 
sza przewiduje, ustanowić odległość między 
budynkami na gruncie tego samego właści= 
сів'а, a także większą odległość budynków 
od szkół, kościołów i cerkw: oraz większych 
palenisk od zabudowanej części gminy; 


d) zakazać stawiania nowych budyn* 
ków w pewnych nawet niezabudowanych 
częściach gminy. 


Uchwałę odnośną należy jednak w gmi- 
nie odpowiednio ogłosić, a przeciw niej то" 
gą strony interesowane wnieść rekurs w spo* 
sób przewidziany w 8. 47. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
ma p. Skołyszewski. 


Р. Sxołyszewski. W ustępie drugim 
jest powiedziane, że Wydział krajowy na 
wniosek Wydziału powiatowego może w wy* 
padkach uwzględnienia godnych, uwolnić na 
pewien sciśle określony czas poszczególne 
gminy lub jej części od obowiązku krycia 
nowych nieogniotrwałych budynków, materya* 
łem ogniotrwałym. 


Tu komisya administracyjna widocznie 
stoi na stanowisku tem, że mogą się zdarzyć 
poszczególne wypadki godne uwzględnienia 
i że w tych wypadkach może nastąpić pewien 
wyjątek od zasady. 


Uwzględniam zupełnie to stanowisko 
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komisy; Е 

oby Ti ale chciałbym stanąć na troszeczkę i mam zaszczyt motywować tę modyfikacyę 
jap miejszem i praktyczniejszem stanowisku. imieniem znacznej liczby posłów, którzy mnie 
„*NOowicje, wydaje mi się droga udawania.|do tego upoważnili. 


£ ай do Wydziału krajowego przez Wy- 


lał : r : A 
rych powiatowe za zbyt długą i w niektó- 


W krótkim przeciągu czasu budować. 
A Z drugiej strony powiedziane jest tu, 
«з MOŻna uwolnić poszczególne gminy, lub 
ej części. 


My tak daleko pociągnąć brzmienia te- 
ragrafu nie pragniemy. 


7 Chcemy, by w poszczególnych konkre- 

ych wypadkach, ат, gdzie rzeczywiście 
i SZłcy na wszelkie uwzględnienie zasługu- 
р о w tych konkretnych poszczególnych wy- 
teh ach, rzeczywiście uwzględnienia doznał, 
u | nalizować zaś wypadków na całość gmi- 
R ub poszczególnych jej części, nie pragnę- 
ibyśmy. 


an Dlatego wychodząc z tej zasady, ośmie- 
zi się postawić rezolucyę, zdążającą do 
raki $. 2, by Wydział krajowy nie jako 
На miał prawo uwalniać, tylko Wydział po- 
owy na wniosek zwierzchności gminnej 

tym celu, gdyż droga w ten sposób obra- 
z będzie daleko krótszą i prędzej do celu 
lodącą, 


Bo ра 


шо То nie jest tak biurokratycznie, jak 
Pimuje komisya administracyjna. 
су Ja zaś proponuję, by to działo się na 
losek zwierzchności gminnej, obejmując 
wie: określeniem zwierzchność gminną, tak 
rui jak i miejską, z tego powodu nie- 
aa miasteczka i miasta, jeżeli nie w cało- 
З СІ, to w znacznych częściach, nieraz cza- 
cha, całe dzielnice miast i miasteczek mają 
я rakter wiejski, Więc gdybyśmy stali na 
nowisku, że mieszkańcy pewnych gmin, 


саме, musimy dojść do tego, że przecież 
mieszkańcy małych miasteczek w prędkiej 


шо" powinni to uwzględnienie uzy- 


"Tę poprawkę imieniem grupy mojej ро- 
sobie postawić. 

bo Marszałek. Podaję tę poprawkę do 
„barcia. Kto ją popiera, zechce rękę pod- 


liegę, (Dostateczna ilość). Jest dostatecznie 
Poparta. 


zwolę 


P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma р. Piniński. 


Р. Piniński. Wysoka Izbo ! 


wać 


wypadkach za trudną dla pragnących ; 


sługują na uwzglądnienie, więc idąc analo- 


Z góry powiadam, że modyfikacya, 
którą proponuję, idzie w tym kierunku, co 
propozycya p. Skołyszewskiego do pewnego 
stopnia, lecz pewna zmiana jest pod tym 
względem zarazem wprowadzona w moim 
wniosku. Otóż ten punkt drugi 8. 20 jest 
nadzwyczaj wielkiej doniosłości, to jest bo- 
wiem ten punkt, w którym jest wypowiedzia- 
ny przymus krycia ogniotrwałym materyałem 


та to nietylko ogniotrwałych, ale i nieognio- 


trwałych budynków i to przymus od którego 
tylko w wyjątkowych wypadkach Wydział 
krajowy może dyspenzować. 


Tymczasem stosunki w bardzo wiełu 
okolicach naszego kraju, szczególnie na 
wschodzie są tego rodzaju, że tak daleko po- 
sunięty przymus dla ludności byłby bardzo 
uciążliwy i doprowadziłby do trudnych do 
przeprowadzenia rezultatów, byłby bardzo 
trudny do osiągnięcia. 


W ogólności podobnie, jak przeważna 
większość tej Wysokiej lzby witam wydanie 
tej ustawy z wielkiem zadowoleniem, sądząc, 
że stopniowo przyczyni się ona do polepsze- 
nia naszych stosunków. 

Jeżeli są rozmaite inne powody tych 
katastrof pod względem pożarów w na- 
szym kraju, to głównym powodem szerzenia 
się pożarów jest to, że nasze wsie po wię- 
kszej części dziś są kryte  nieognio- 
trwałe. 


Sama zachęta, samo subwencyonowanie 
wyrobu dachówek, to wszystko jeszcze nie 
wystarczy, powinien być pewien przymus, 
ale przymus ten nie powinien działać zbyt 
nagle, gwałtownie, sposobem  szorstkim, no 
przymus taki, któryby nie był niewykonalny, 
albo naraził па wielką przykrość ludność 
a nawet na niemożliwość uczynienia zadość 
przepisowi tej ustawy. 

Panowie! rozważcie, że w bardzo wielu 
okolicach kraju przemysł ten dachówkowy, 
specyalnie dachówek cementowych, zaledwie 
jest w powiciu, zaledwie zaczyna się  roz- 
wijać. 

W innych okolicach na wschodzie nad- 
zwyczaj się rozwija, włościanie przychodzą 
coraz bardziej do przekonania, że jest to 
najskuteczniejszy sposób ochraniania od po- 
żarów. 


Bardzo ciekawe daty podał nam pod 
tym względem p. prezes Rady powiatowej 


Zapisałem się do głosu, by zapropono- | tarnopolskiej, p. Korytowski, który mówi, że 
modyfikacyę do drugiego punktu 6. 20. teraz w bardzo krótkim przeciągu czasu 


393 
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prócz dwóch znacznych faoryk dachówek 
w Tarnopolu, powstał cały szereg tego ro- 
dzaju fabryczek na mniejszą skalę i bez ża- 
dnego przymusu, chętnie włościanie kupują 
dachówki cementowe do swych budyn- 
ków. 

To czynią bez żadnego przymusu, po- 
nieważ włościanie przychodzą do tego prze- 
konania, że to jest dobre i odpowiednie. 


To jednakowoż w nie bardzo wielu 
gminach się dzieje, więc bez przymusu obejść 
się nie może. 

Ale, wyobraźcie sobie, Panowie, jakby 
ten przymus był ciężkim dla włościanina, je- 
żeliby w tym wypadku dyspensowanie  ро- 
szczególnych gmin, albo ich części, dopiero 
na podstawie wniosku Rady powiatowej -na- 
stępowało przez Wydział krajowy. 


То byłoby nadzwyczaj uciążliwe w po- 
szczególnych wypadkach i dla naszych wło- 
Ścian jeszcze nie do przeprowadzenia, tem 
bardziej, że w wielu okolicach ten przemysł 
dachówek cementowych rozwijać się tak 
szybko nie może, ponieważ nie ma do tego 
warunków. 


Gdzie nie ma bardze dobrego piasku, 
egzystować to nie może, więc ludność musi 
cementowe dachówki sprowadzać ze znacznej 
odległości i znacznym kosztem. 


Wyobrażam sobie, że zanim po wsiach 
stopniowo ten przymus będzie można wpro- 
wadzić, i bardzo będzie trzeba liczyć się 
z okolicznościami miejscowemi i warunkami 
w każdej gminie. 


Z tego powodu lepiej, żeby na razie 
owa możność dyspensowania poszczególnych 
gmin lub części, była zawisła nie od Wydzia- 
łu krajowego, ale już od Wydziału powiato- 
wego, który na przedstrwienie zwierzchnosci 
gminnej tego rodzaju dyspensy mógł udzielić. 

W tym kierunku idzie wniosek, który 
zamierzam uczynić. 


Radbym jednak, by ten wniosek był 
ograniczony tylko do wsi, nie miasteczek, a 
ustawa odnosi się nietylko do wsi, ale i mia- 
steczek. 


Z tego powodu radbym, by  postano= 
wienie tu zawarte, że decydować może Wy- 
dział krajowy co do miasteczek, zostało u- 
trzymane, a zmienione postanowienie wyłą- 
cznie się odnosiło tylko do gmin wiejskich. 


Temu odpowiadałaby następująca styli- 
zacya, t.j. początek ustępu brzmiałby: 


„Wydział krajowy na wniosek Wydzia- 
łu powiatowego”, w gminach zaś wiejskich, 
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„ Wydziały powiatowe na przedstawienie zwie- 
rzchności gminnej* i £. d 


Myślę, że nie Rady gminnej, tylko zwie” 
rzchności gminnej, bo Rada gminna jest ро 
tym względem ciałem trochę ciężkiem, i nie 
wiem, czy tam najrozmaitsze stosunki 018, 
wpływałyby, a może i niechęć, żeby te80 
nie udzielać, 

Jestem też za tem, żeby to było tylko 
przedstawienie ze strony zwierzchności gmin” 
nej, któreby było ułatwieniem dla tych, któ” 
rzy się starają о to, ale nie wiązałoich бе?" 
względnie tak, żeby oni ewentualnie wprost 40 
Wydziału Rady powiatowej, mogli się 04" 
nieść. 


Sądzę, że w ustawie administracyjnej 
tego wszystkiego tak bardzo dokładnie орі 
sywać nie potrzeba, bo to wytworzy SIĘ 
z praktyką, a potem Wydziały powiatowe; 
znając okoliczności i stosunki, będą starać SIĘ 
robić to, co nie jest zbytnią uciążliwością 
dla ludności i zarazem nie doprowadzą do 
tego, aby cała rzecz przez długi przeciąg 
czasu była tylko na papierze. 


Sądzę, że tych kilka uwag, które po” 
zwoliłem sobie tu przedstawić, mogą zwrócić 
uwagę szan. Panów na wielką doniosłość pra” 
ktyczną tej poprawki a może Panowie 76 
wzgłędów politycznych zecheecie uchwalić mo- 
ją poprawkę w uwzględnieniu tej okoliczno- 
ści, że w wielu okolicach włościanie nie będą 
w stanie zastosować się natychmiast do tej 
ustawy. 


Z tego powodu wielu z szan. posłów 
w razie nie przyjęcia tej poprawki, nie me- 
głoby głosować za wszystkiemi innemi posta- 
nowieniami proponowanej ustawy. 


(Brama ti oklaski). 


Poprawka moja zatem opiewa: „2. Wy- 
dział powiatowy na przedstuwienie zwierzch- 
ności gminnej może* i t. d. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
dostatecznie poparta. 


Do głosu zapisany p. Brunicki, udzielam 
mu głasu. 


Р. Brunieki. Po tem, co wyświetlili рр. 
Skołyszewski i JE. Piniński, nie wiele mam 
już do powiedzenia. Ja pozwolę sobie tylko 
postawić drobną poprawkę, raczej stylisty- 
czną. 

Mianowicie w $ 20 w ustępie 2 jest 
powiedziane, że Wydział krajowy na wniosek 
Wydziału powiatowego może w wypadkach 
uwzględnienia godnych, uwolnić na pewien 
ściśle określony czas poszczególne gminy lub 
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= Części od obowiązku krycia nowych nieo- 
e lotrwałych budynków materyałem ognio- 
twałym. 


A 2 tegoby wynikało, że ogniotrwałych 
б Jnków nie można uwolnić оф obowiązku 
„YCla materyałem ogniotrwałym, co natural- 
9 sprzeciwia się intencyi ustawy. 

. Jeżeli bowiem Wydział krajowy uwol- 
bard może budynki nieogniotrwałe, to tem- 
» ziej uwalniać może także budynki ognio- 
Wałe budowane п, p. z kamienia, cegły. 


% Ї dlatego stawiam poprawkę, aby to 
z Wo „ogniotrwałych* w przedostatnim wier- 
"I ustępu drugiego zupełnie opuścić,a w ta- 
M razie ustęp ten będzie opiewał (czyta): 


„Wydział krajowy na wniosek Wydzia- | 


łu powiatowego może w wypadkach uwzględ- 
lenią godnych, uwolnić na pewien Ściśle 

оду czas, poszczególne gminy lub jej 
$Ści, od obowiązku krycia nowych budyn- 
W materyałem ogniotrwałym*. 


Marszałek. Podaję tę poprawkę do 
Poparcia, Kto ją popiera, zechce rękę pod- 
1eŚć (Niepewna ilość). Proszę Panów głoso- 
AĆ (Dostateczna ilość). 


n6 Jest pewna zmienność wintencyach Pa- 
о (Wesołość). Poprawka została рораг- 


Do głosu zapisany p. Stapiński. Udzie- 
mu głosu. 

Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 

i Muszę się oświadczyć stanowczo wogó- 
Є przeciw całemu temu 8 20 w jego propo- 
lowanem brzmieniu. 
Jestem bowiem 


Wprowadzeniu przymys 
rwale, przymysy 


lam 


stanowczo przeciwny 
krycia dachów ognio- 


"My dziś wprost nie wiemy, czy ten 
Przymus wprost szkody nie przyniesie. 


- Му tu ciągle mówimy о dachówce a za- 
Pominamy o następstwach, jakie ta dachówka 
4 sobą przynieść może. 


. | Gospodarz, który pokrył chatę słomą, 
Me traci nie, chociażby się nawet dach zni- 
sZczył, natomiast wiemy, że wydatek na da- 
chówkę, staje się zupełnie wyrzuconym, skoro 
SIę dachówka popsuje. 


(Р. Wodziceki. Dlaczego ?) 


2. Р. Bojko podniósł, jak wielkie ma zna- 
czenie dla gospodarza materyał, którym dach 
Jest pokryty. 


Na strychu przechowuje się paszę, zboże, 
Tad i inne rzeczy, potrzebne do gospodar- 
a. 
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W razie zadymki Śnieżnej, lub deszczu, 
gdy dach przemaka, wszystko na strychu u- 
lega zepsuciu. 

A teraz proszę panów zważyć, co po- 
wiada jeden z rzeczoznawców, człowiek acz- 
kolwiek teoretyk, ale bardzo powołany do 
wydania opinii w tym względzie. 

Wartość dachówki zależy od ilości i ja- 
kości cementu, od ilości piasku itp. 


Na podstawie doswiadczeń twierdzi on, 
że dachówka w jesieni w czasie! deszczów 
przemaka i że krople deszczu przeciekają na 
strych. 


j A także i co do ciężaru jest wielka 
| różnica, niektóre budynki wprost nie zniosą 
tego ciężaru. 

Są dane, że nawet towarzystwa aseku= 
racyjne i towarzystwa gospodarskie, oświad- 
czają się przeciwko wprowadzaniu tego spo- 
sobu krycia. 


My nie mamy ani dobrego cementu, ani 
odpowiednich narzędzi w najlepszym gatunku 
i dlatego nie powinniśmy być tak pochopni 
w uznawaniu nieskazitelności tych dachó- 
wek. > 

Chcemy od razu wywołać przymusowy 
wyrób dachówek na wielką skalę, prawie że 
w każdej wsi. 


Dziś już wiełu włościan kryje swoje bu- 
dynki nie dachówką, lecz blachą. 


(Р. Wodzicki. Więc cóż to znaczy ?) 
To znaczy, że nie powinniśmy tak bar- 
dzo być pochopnymi do wprowadzania przy- 
musu krycia budynków dachówką. Na ten 
|przymus my się zgodzić nie możemy. 
(Р. Wodziceki. Kto to jest my?) 
To znaczy ja i moi koledzy. 


(P. Pastor. To jest pluralis maiestati- 
cus 1) 


Ja jestem przeciwny uchwaleniu tego 
8 20 także i z tego powodu, Że są tam wy- 
mogi wprost niewykonalne. Naprzykład taki 
ustęp : 

„Pokrycie materyałem nieogniotrwałym 
dachu budynku pod 5. wspomnianego, nie- 
ogniotrwale dotąd krytego, można dozwolić 
tylko po urzędowem stwierdzeniu przez Wy- 
dział powiatowy ubóstwa właściciela. 


Co to jest ubóstwo? 


My to wiemy, jak się to tłumaczy przy 
taksach wojskowych, my wiemy, jakie się 
dzieją pod tym wzelędem nadużycia., 


Nawet po uchwaleniu poprawki hr. Pi- 


я 
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nińskiego, musimy głosować przeciw temu $ 
20, gdyż znowu oddajemy gmiay pod samo- 
wolę wyższej instancyi. 


_ Gminy potulne będzie się uwalniać, 
gminy zaś oporne, z radykałów złożone nie 
dostaną uwolnienia. 


Do całego szeregu dawnych szykan, 
wprowadzi się jeszcze jedną szykanę. 


Dlatego choć jestem świadom, że Рапо- 
wie ten paragraf uchwalicie, jestem temu 
przeciwny. i proszę, aby pozostawić ten $ 20 
w dawnem brzmieniu. 


Marszałek. Do głosu zapisany p. Filip 
Włodek, udzielam mu głosu. 


Р. Filip Włodek. Wysoka Izbo! 


Już z powodu brzmienia ustępu 1.$ 20, 
który opiewa : 


„Nowe budowle stawiane po wejściu 
w życie niniejszej ustawy, należy pokrywać 
ogniotrwałym materyałem, muszę się oświad- 
czyć w imieniu moich wyborców, włościan, 
przeciw temu uciążliwemu obowiązkowi kry- 
cia budynków dachówką na wsi. 


e Byłoby to znowu znacznem obciążeniem 
ludności, która i tak już wielkie ciężary 
dźwiga. 

W miarę wzrostu fabryk, które będą 
dostarczać dachówki, miarę sił pieniężnych 
ludność włościańska będzie kryć swoje bu- 
dynki dachówką, co już i teraz nieraz się 
dzieje. 

Dlatego oświadczam się przeciw 5. 20 
i proszę o zaniechanie tej uchwały. 


Marszałek. Do głosu zapisany Członek 
Wydziału krajowego p. Wereszczyński. Udzie- 
lam mu głosu. 


Członek Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński. Wysoka Izbo ! 


Postawiony zostął cały szereg  рорга- 
wek, z których głównie p. Skołyszewskiego 
i JE. p. Pinińskiego idą w tym kierunku, 
aby o uwolnieniach orzekał nie Wydział kra- 
jowy na wniosek Wydziału powiatowego, lecz 
Wydziały powiatowe na wniosek zwierzchno= 
ści gminnej. 


(P. Skołyszewski. Rady gminnej). 


То znaczy, p. Skołyszewski żąda na 
wniosek Rady gminnej a hr. Piniński na 
wniosek zwierzchności gminnej. 


Wydział krajowy proponował w tym 
kierunku, aby sam orzekał, i ten ciężar 0- 
rzekania wziął na siebie z tego puwodu, że 
sądził, iż będąc dalej od miejscowych stosun- 
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ków, mniej będzie posądzanym 0 parcyśl- 
ność. 


Znajomość więc stosunkow znajdzie 28% 
wsze we wniosku Wydziału powiatowegi 
gdyż ustawa nie przypuszcza nawet, aby 
Wydział krajowy miał prawo uwolnić beż 
wniósku ze strony Wydziału krajowego. 


Jeżeli jednak z tej i z tamtej strony 
Izby postawiono tę poprawkę, która rzeczy 
bardzo nie zmienia, jeżeli wnioskodawcy głó” 
wny nacisk kładli przy motywowaniu swej 
poprawki na to, że szybciej, a nie łatwiej: 
uzyskać można pozwolenie od Wydziału pó” 
wiatowego na wniosek czy to zwierzchności 
gminnej, czy rady gminnej, przeto ponieważ 
poprawka nie uszczupla doniosłości ustawy | 
ponieważ i tak w drodze rekursów wiele 
spraw przyjdzie do rozstrzygnięcia  przeż 
Wydział krajowy, ja z mojej strony przy” 
chylam się do tej poprawki i nie będę obsta- 
wał przy propozycyi Wydziału krajowego 
względnie komisyi. 


Inaczej ma się rzecz z drugą poprawką, 
proponowaną przez szan. posła Skołyszew* 
skiego. 


Ta poprawka zmienia całą myśl, bo 
podczas, gdy Wydział krajowy ma na myśli, 
ażeby pewne gminy z góry uwolnić od оро- 
wiązku krycia dachów ogniotrwałym mate= 
ryałem, to poprawka ta ma na myśli po- 
szczególny wypadek. Otóż nie mogę dora- 
dzać Wysokiej Izbie tego, ażeby postanawia- 
jąc w 1. $. regułę, dopuszczała w drugim 
ustępie wyjątek w poszczególnym wypadku. 
Wydział krajowy w dalszym ustępie przyta: 
cza taki wyjątek, jeżeli budynek ma stanąć 
na tem samem miejscu, jeżeli budynek zgo- 
rzał, lub zawalił się i ten, który ma go sta- 
wiać, jest niezamożny, to wtenczas może być 
taki wyjątek, Ja zwracam uwagę na to, że 
poprawka ta zawiera inną myśl, aniżeli wnio* 
sek Wydziału krajowego i myślę, że wypada 
pozostać przy wniosku Wydziału krajowego, 
ażeby tylko w pewnych, z góry określonych 
wypadkach, uwalniać gmiuy od przymusu 
ogniotrwałego. 


Trzecia poprawka p. Skołyszewskiego 
odnosi się do tego, czy to są gminy wiej- 
skie, czy miejskie. Tu tego rozróżnienia 
czynić nie potrzeba, bo ta ustawa odnosić 
się będzie 'do tych wszystkich gmin, które 
podlegają ustawie gminnej z r. 1866, a więc 
tak do wiejskich, jak i miejskich. 

Na zarzuty szan. p. p. Stapińskiego i 
Włodka odpowiadać nie będę, bo one należą 
do generalnej dyskusyi. Na jedno tylko chciał- 
bym zwrócić uwagę, że jeżeli się mówi 
„ogniotrwałe, to rozumie się przez to ka- 
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s ogniotrwałe pokrycie, a więc pokrvcie | 
lachą, dachówkami cementowemi i cegla- 
цеші, 

Со się tyczy wycieczki przeciw dachó- 
4 om cementowym, to powołuję się na to, że; 
ak Wydział krajowy, jak i komisya stoją | 
A, Jak najbezstronniejszem stanowisku wobec 
achówek cementowych. Jednak zaprzeczyć 
SIę nie da i uznać trzeba, że ogniotrwałe są, 
З zatem tą ustawą objęte być powinny. 


A Co się tyczy poprawki p. Brunickiego, 
ry wnosi, ażeby słowa „nieogniotrwałe* 


присів, to przeciw tej poprawce oświadczam 
19, ponieważ nie jest wskazanem i nawet 
пе jest w interesie budującego, ażeby, gdy 

| 


SIĘ już zdobył na wybudowanie domu z ma- 
*ryału ogniotrwałego, 
leogniotrwałe. 


Marszałek. Głos ma p. Korol. 
P. Korol. Wysoka Pałato! 
Wże w dyskusyji 


mógł pokrycie dać 


generalnoj mawjem 


czest? zaznaczyty pryczyny, dla kotrych ru- 


Ski posły sut protywni zawedeniu prymusu 
Pokrywawia nowych budynkiw ohnetrewałym 
zj teryałom. Perewedena duże szyroko dy- 
s SYJA generalna, jak i teperiszna dysku- 
A Specyjalna, utwerdyły mene w tim ре- 
„Świdczeniu, szczo naszi motywa, dla czo- 
sA protyw tomu wystupajemo, sut w po- 
W nzasadneni. 


Dlatoho ja stawlaju wnese- 
ЗР szczoby toj 8, 20. zwernuty nazad ko- 
4 й Z poruczeniem, szczoby ta komisyja 
-Ministracyjna zredażowała toj $. 20. wtim 
USi, szezoby uchyłyty prymus pokrywenia 
owych budynkiw ohnetrewałym materyjałom. 
Eni sia zdaje, szczo tym bilsze zachodyt 
Bryczyna do widosłania toho punktu nazad 
0 komisyji, bo zhołoszeno z wsich storon 
Czygłenni poprawky, kotrych, zdajet sia me- 
1 ne można w odnij chwyły pryniaty, abo 
Wdkynuty. 
5 „Meni sia zdaje, szczo riczeju bude ko- 
AU. zastanowyty sia пай tvmy  poprawka- 
8 czy ony majut w tij, czy druhij styliza- 
УЙ buty pryniati. i 
ni P. Skołyszewskij stawlaje n. p. wnese- 
e, szczoby wydił powitowyj na wnesenie 
e У hromadskoii там prawo zwilnyty po- 
Jnoki hromady, p. Pininskij, szczoby to sia 
10 na wnesenie zwerchnosty hromadskoji. 
„0 вий riczy, kotri potrebujut błubszoho za: 
sj, Owłenia i dlatoho ja wnoszu na wido- 
anie toho $. 20. nazad do komisyji. 


k Marszałek. Kto popiera" wniosek р. 
„rola, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
Ść). Jest poparty. 


Głos ma p. Buynowski. 
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Р. Bnynowski. Wysoka Izbo! 


Nie zabierałem głosu w ogólnej dy- 
skusyi, bo nie przypuszczałem, ażeby ta usta- 


|wa, która ma uchronić domy włościańskie od 


strasznych klęsk pożaru, mogła być uważana 
za wielką krzywdę włościan. 


Powiada p. Stapiński, że przed wyda- 
niem podobnych ustaw, powinniśmy korzystać 
z doświadczeń. Otóż pozwolę sobie zwiócić 
uwagę na to doświadczenie, jakieśmy zrobili 
na ustawie o policyr ogniowej dla miaste- 
czek. 

Niech poseł Stapiński przypomni sobie, 
jak wyglądały nasze miasteczka przed wyda- 
niem powyższej ustawy, t. j. przed r. 1889, 
a jak wyglądają teraz, gdy w myśl tej usta- 
wy przeważna część tych domów krytą jest 
ogniotrwale i wskutek tege niebezpieczeństwo 
ognia jest mniejsze, to wówczas może zechce 
uznać, że właśnie to doświadczenie doradza 
nam uchwałevie tej ustawy. 


Co się tyczy poprawki p. р. Skołyszew - 
skiego i JE. Pinińskiego, to stanowczo odra- 
dzam przyjęci: poprawki p. Pinińskiego, aż*- 
by Wydział powiatowy na wniosek zwierz- 
chności gminnej uwalniał gminy od vbowiąz- 
ku krycia dachów materyałem ogniotrwałym, 
a jestem Уа poprawką p. Skołyszewskiego, 
który żąda, ażeby to się stało na wniosek 
rady gminnej. 

Proszę sobie bowiem pomyśleć położe- 
nie naszych naczelników gmin, jeżeli to uwol- 
nienie od obowiązku krycia budynków ognio- 
trwale, od ich wniosku zależyć będzie PI 


Co do innych poprawek, to podzielam 
zdanie szanownego szefa dep. I. 


P Urbański. Proszę o głos w sprawie 
formalnej. 


Marszałek. Głos ma p. Urbański. 


P. Urbański. Wnoszę zamknięcie dy- 
skusyi. 

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Dyskusya zamknięta. Do głosu są zapisani 
pp. Skołyszewski, Kramarczyk, Paszkowski, 
Huryk i Maryewski. 

Głos ma p. Skołyszewski. 


Р. Skołyszewski. Wysoka lzbo! 


Nie przypuszczałem wcale, gdy posta- 
wiłem swoją poprawkę, że Szanowny szef 
departamentu I. wysnuje z mego przemó- 


wienia tak daleko idące konsekwencye. 


Jeżeli Szanowny Radca Wydziału kra- 
jowego oświadcza się za wnioskiem dalej 
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« idącym, a podobnemu  wnioskowi, jaki 
przedstawił Ekscelencya p. Piniński, niesprze- 
ciwia się, to tem samem, ja sprzeciwiać się 
temu nie mogę, i również z radością witam 
oświadczenie p. Szefa Departamentu I-go, 
i przyłączam się z całą gotowością do wy- 
wodów i poprawki Ekscelencyi p. Pinińskiego, 
a swoją poprawkę cofam. 


Marszałek. Czy żąda 
głosu ! 


jeszcze kto 


р. Kramarczyk. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 
P. Kramarczyk. Wysoka Izbo ! 
Zupełnie się zgdadzam 2 wnioskiem 


misyi administracyjnej, a to dlatego, że 
w 3. i 4. ustępie są pewne sprzeczności. 


I tak w 3. ust. jest powiedziane (czyta): 


„3. Odległość nowego nieogniotrwałego 
budynku, bez względu na to, czy ma być 
ogniotrwale lub nieogniotrwale pokryty, od 
jakiegokolwiek obcego budynku, wynosić ma 
najmniej dziesięć metrów, a odległość jego 
od granicy niezabudowanego gruntu obcego 
wynosić ma najmniej pięć metrów*, 


Brzmienie znowu ustępu 4. jest wsprze- 
czności z ustępem 3, bo powiada (czyta): 


„4. Budynek z materyału ogniolrwałego 
może swym murem ogniochronnym przy- 
legać do każdego budynku lub gruntu ob- 
cego*. 

Otóż gdybyśmy uchwalali osobną u- 
sławę dla miast a osobną dla wsi, toby to 
jeszcze można zastosować z temi 5 metrami 
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łącznie na przechowanie zboża, siana i t. р. 
płodów rolniczych, można pokryć materya= 
łem nieogniotrwałym, jeżeli budynek rzeczo= 
ny stanie w odległości conajmniej dwustu 
metrów od zabudowanej części tej miejsco” 
wości*. 

Otóż mojem zdaniem odległość 200 
metrów jest za wielka. 200 m. to jest 10 
sążni! Tak daleko nikt we wsi stodoły nić 
buduje. 


Stawiam więc poprawkę, aby zamiast 
„dwustu* było „stu* metrów. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 


lzechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość): 
j |Czy żąda jeszcze kto głosu? 
р. Korola na odesłanie całego $ 20. do Ко-| 


P. Paszkowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Paszkowski. 


P. Paszkowski. Zamierzam postawić 
poprawkę do ustępu 9-go $. 20., w którym 
zaszło pewne przeoczenie, niewątpliwie nie- 
zgodne z intencyą komisyi administracyjnej: 


Jest tu powiedziane tak (czyła): 


„9. Budynki piątrowe należy pokryć 
materyałem ogniotrwałym, zaś dachy nie- 
ogniotrwałe na takich budynkach należy za- 
stąpić dachami ogniotrwałymi w przeciągu 
lat 10od wejścia w życie tej ustawy licząc” » 


Otóż pierwszy ustęp, gdzie jes. mowa 
o obowiązku krycia ogniotrwałego budynków 
piątrowych, byłby zupełnie zbytecznym, wo- 
bec punktu 1., gdzie postanowiono, Że 
wogóle wszystkie nowe budynki mają być 
kryte ogniotrwale. . 


Intencyą tego ustępu było zaznaczyć, 


odległości po miastach, bo w mieście domy ;że piątrowe budynki bezwarunkowo muszą 
się szykuje obok siebie i przystosowuje; ale; byś kryte ogniotrwale i że do nich owe wy” 
skoro uchwalamy jedną wspólną ustawę dła ' jątki, jakie mogą mieć miejsce dla budynków 
miast i dla wsi, to zastosowanie tego, prze- | parterowych, zastosowane być nie mogą. 

pisu do wsi pociągnęłoby za sobą tę kon- 
sekwencyę, że musiałoby się stawiać budy- 
nek taki sąsiadowi 


jest niemożliwe. | Aa ть, й ET... 
у G alej co się tyczy ustępu 2. З 
(Ou: Dlaczego ©) | ragrafu, to baba poszedł jad dalej, ani- 
й Niemożliwe ze względów rzeczowych ;żeli Szanowny Członek Wydziału krajowego 
i gospodarczych. Tak się nigdzie nie prakty- | p, Wereszczyński, a mianowicie broniłbym 
kuje. jtego ustępu w tym kierunku, żeby orzekanie 
I gdybyśmy tak uchwalili ten 8. 20.10 owych wyjątkach pozostawić Wydziałowi 

to byłyby z tego w praktyce wielkie tru-' krajowemu. 
dności i uciążliwości dla ludu wiejskiego. і Nikt mnie chyba nie posądzi, abym 
"chciał krępować, ścieśniać autonomię Wy- 
„działów pówiatowych ; ale lepiej będzie 
w interesie sprawy, i w interesie samych 
Wydziałów powiatowych, jeśli decyzya w tak 
ważej rzeczy, jaką jest wyjątek od ogólnej 
„8. Dach budynku przeznaczonego wy- zasady, pozostanie przy Wydziale krajowym: 


Dlatego stawiam poprawkę, żeby w u- 
й з jstępie 9. ро słowie „należy* dodać słowo 
na samej granicy, a to |  bezwarunkowoś, 


Dlatego przyłączam się do, wniosku p. 
Korola : 
Dalej nadzwyczaj uciążliwym jest punkt 
8., który powiada: | 
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Nieraz bowiem mogą być pewne wpły-' 


Wy, znajomości osobiste, względy dla rzeko- 
rego ubóstwa, miękkość, prośby i t. d., 
którym Wydział krajowy lepiej potrafi się 
oprzeć, aniżeli Wydziały powiatowe. 


2999 


a jak stodoła bude o 200 m. widdałena, to 
bude nahoda dla pidpalaeziwi złodijiw, bo czy 
toj złodij bude sia mene bojaty, jak bude znaw, 
szczo jeśm widdałenyj o 200 m1? 


Reasumujuczy se wsio pytaju, czy za- 


Dlatego prosiłbym, żeby Wysoka Izba kon sej ne bude radsze szkidływyj, jak ро- 
Taczyła ten punkt uchwalić w brzmieniu | żytocznyj? Złoho sia tym ne usune, а w de- 


broponowanem przez komisyę. 
(Brawa). 


р Marszałek. Kto popiera poprawkę р. 
panią wskiego? (Dostateczna ilość). Jest po- 
A. 


Czy żąda jeszcze kto głosu? 
P. Huryk. Proszu o hołos. 
Marszałek. Głos ma p. Huryk. 
Р. Huryk. Wysoka Pałato 


a Ja wże w komisyji zasterih sia, szczo 

bownij Pałati budu hołosowaw protyw 
0, a zhladno protyw ustupu 8. $. 20. Koły 
€per zaberaju hołos, to ne budu howoryty 
9 ciłij ustawi, ałe łysze o tim $. 20. W u- 
норі 8. stoit, szczo budynok, hde maje sia 
kłądąty zbiże, sino ) wsi płody rilniczi, mu- 
ЗУЄ buty widdałenyj o 200 m. wid budynkiw. 


(Р. Buynowski. Ałe uemusyt buty I). 


kotrim naprijami szcze sia pohirszyt! 


Dlatoho ja riszuczo sprotywłaju sia tomu 
paragrafowy, i budu hołosowaty za opuszcze- 
niem, jesły wże ne ciłoho $. 20., a prynaj- 
mensze ustupu 8 toho paragrafu. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? " 

P. Maryewski. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma p. Maryewski. 


P. Maryewski. Poszczególni Posłowie 
a szczególnie p. Stapiński, wystąpili przeciw 


5. 8. 20. jako uciążliwemu dla ludności wiej- 


skiej wskutek samego przymusu i wskutek 
kosztowności materyału, jaki ma być użyty 
na krycie dachówek. — P. Stapiński ciągle 
stwierdza, że użycie cementu do krycia da- 
chówek, jest dla wiościan niekorzystne, po- 
nieważ dachówka cementowa jast zła. 


Przedewszystyjem zwracam uwagę, że 


ta (В. Wereszczyński. To należy rozumieć |w dzisiejszej ustawie nie jest wyraźnie ро- 
k, że jeżeli budynek jest oddalony od in- | wiedziane, rzem ma być pokryty dach, tylko 


tych o 200 m., to nie musi być kryty da- 
Chówką 1). 

ę Ałe jesły toho mijscia ne ma, to mu- 
УС buty krytyj dachiwkoju! Jesłyby otże 


ogólnie : materyałem ogniotrwałym. Ma więc 
do wyboru cały szereg materyałów, może więc 
na ten cel użyć gliny, cementu, blachy cyn- 
kowej, blachy żelaznej, łupku i t. p., żeby 


€per hospodar chotiw zbudowaty stodołu |to był tylko materyał ogniotrwały. 


SOłomoju krytu, to musyt jeji stawłaty о 200 
In. od chaty. A jesły na to jeho brunt пе 
Pozwalaje ? A chotiajby i hrant jeho na se 
Pozwalaw, to budynok susida na se ne po- 
s łYt. A potom proszu wziaty pid uwahu 
"86, jakie to bude kosztowne dla selan! 
aki budynky, stodoły, musiat buty bilszi, pry 
serednim nawit hospodarstwi wynosiat 20— 
„m. dowhosty а 10—12 wysokosty; otże 
, Je wełykyj tiahar takyj budynok pokryty 
dachiwkoju, to bude kosztowało około 800 
Euldeniw; i czy to bude sia rentowało dla 
w oPodara selańskoho, kotryj składaje tam 
ykluczno біде, sino і paszu? Budynky 
Srekcyonalni sut szcze bilszoho formatu, a 
б musiły takoż buty kryti materyałom 
niotrewałym, szezo prynese takoż wełyki 
hromady wydatky. 


Szcze na odno zwernu uwahu: 
uehwałymo іо) 8. 20. to otworymo połe dla 
Pidpalacziw i złodijiw, i tohdy bude bilsze ohnia, 
Jak nyńka, bo nyńka, jak chto chocze zapa- 
Jty moju stodołu, to, abo moja czelad”, abo 


jesły 


Jednakowoż uważam, że dachówka ce- 
„mentowa wyrobiona z odpowiednią miesza- 
niną i dokładnie wysuszona, należy do je- 


|dnego z najlepszych materyałów. To jest 


lekkie, trwałe, a przedewszystkiem w każdem 
miejscu może być fabrykowane. Mówię to 
z całem przekonaniem, może wbrew własnemu 
interesowi. Nie chciałbym bowiem, aby stąd, 
z tej Wysokiej Izby, wychodziły zdania nie- 
prawdziwe, odwodzące ludność od zakupna 
ogniotrwałego materyału. — Odesłanie tego 
całego $. 20 do komisyi, uważam za zbędne, 
ponieważ poprawka Ekscelencyi Pinińskiego 
jeszcze większe ulgi przynosi dla ludności, 
niż ustawa sama, i z tego powodu jest ona 
zupełnie korzystną dla ludności wiejskiej. 
Niekonsekwencye zaś, jakie wnioskuje 
p. Kramarczyk z punktów 3-go i 4р0, sąnie- 


(nzasadnione, ponieważ domy kryte ogniotrwale, 


mogą, stać blisko obok siebie, bo wtedy nie- 
bezpieczeństwo zawleczenia ognia jest usu- 
nięte. Jeżeli zaś domy są nieogniotrwale kryte, 
to muszą stać oddalone od siebie, przynaj- 


Czeląd* svsida, abo sobaka tam jeho poczuje;! mniej na 10 m., źeby ogień nie tak łatwo 
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mógł się rozszerzać. Zatem oświadczam, że | 


zgadzam się z poprawką Ekscelencji p. 
Pinińskiego, i że w tej myśli głosować | 
będę. |. 


(Bramo). 


Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca, 


Sprawozdawca p. Maiss. Odnośnie do 
poprawki p. Skołyszewskiego, to już z przy- 
czyny wypowiedzianej przez Radcę Were- 
szczyńskiego, muszę się jej sprzeciwić, o ile 
jej nie cofnął. 


(P. ks. Pastor. Już cofnął). 


7 wnioskiem i poprawką  Ekscelencyi 
Pinińskiego zgadzam się osobiście i we wła- 
snem imieniu przeciw niej nic nie mam w 0- 
góle do zarzucenia, bo nabrałem przeświad- 
czenia, że w istocie takie ułatwienie jest 
dia ludności wiejskiej koniecznie potrze- 
bne. 


Na poprawkę p. Brunickiego zgodzić 
się nie mogę, bo tu nie jest mowa tylko o 
budynkach ogniotrwałych. 


Intencya tak Wydziału krajowego jak 
i komisyi była, żeby ten, kto już stawia bu- 
dynek  ogniotrwały i ponosi nadzwyczajny 
wydatek, ponosił także i stosunkowo mały 
wydatek, połączony z kryciem ogniotrwa- 
łem. 


Co do poprawki p. Kramarczyka, to 
zwracam uwagę na okoliczność, którą już 
rano słyszeliśmy z ust członka Wydziału 
krajowego p. Wereszczyńskiego, że nie roz- 
chodzi się o budynki ogniotrwałe, te bowiem 
wolno gdziebądź na obejściu postawić, tylko 
mowa jest o budynkach  nieogniotrwałych 
w całości, które koniecznie o 200 m. od za- 
budowanej części stać muszą i przy tym wnio- 
sku komisyi obstaję. 


ач о za 
O а A A т БА A «чн 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Proszę zająć miejsca. 


Przedewszystkiem jest wniosek p. Ko- 
rola, który żądał odesłania tego paragrafu 
do komisyi administracyjnej z poleceniem 
przedłożenia go w ten sposób, żeby elimino- 
wany był z niego przymus pokrywania no- 
wych budynków pokryciem ogniotrwałem. 


Kto przyjmuje wniosek p. Korola, ze- 
chce powstać. (Mniejszość). Jest mniejszość. 
Wniosek npadł. 


Obecnie zamierzam poddać te ustępy 
$. 20, co do których wniesione zostały po- 
prawki, oddzielnie pod głosowanie ; następnie 
po uchwaleniu tych ustępów, eo do których 
wniesione zostały poprawki, poddam pod gło- 
sowanie resztę 8. 20. 


Z Z PA WZA ZZ Z Z, 
2 


a 16. listopada 1905. 


Czy p. Swołyszewski cofnąl swoją PO 
prawkę ? 


P. Skołyszewski. Cofuąłem. 
Marszałek. W takim razie przede* 
wszystkiem przystępujemy do ustępu агобів" 


go. Do ustępu drugiego jest poprawka p. Piniń- 
skiego, która opiewa : 


$. 2. 1. 2. ma opiewać: 


„Wydział powiatowy na przedstawienie 
Zwierzchności gminnej może i t. d.* 


Do tego samego ustępu jest poprawka 
w Brunickiego, która żąda wykreślenia sło” 
wa „nieogniotrwałych*, wskutek tego prze” 
dewszystkiem poddam pod głosowanie ustęp 
2. według wniosku p. Pinińskiego z ори: 
szczeniem słowa „nieogniotrwałych*, którego 
to słowa opuszczenia żądał | р. Bruni 
cki. 

Jeżeli wniosek p. Pinińskiego uzyska 
większość, w takim razie poddam pod głos?- 
wanie słowo „nieogniotrwałych* ; jeżeli zaś nie 
uzyska większości, wtedy poddam pod głoso- 
wanie ustęp 2. według wniosku komisyi admi- 
nistracyjnej z opuszczeniem słowa „nieognić- 
trwałych”, a następnie i to słowo poddam 
pod głosowanie. 


Czy przeciwko sposobowi głosowania 
nie ma uwag? (Nżkż). 


W takini razie poddam pod głosowanie 
ustęp 2. według poprawki p. Pinińskiego, 
z opuszczeniem słowa „nieogniotrwałych*. Kto 
przyjmuje ten ustęp, zechce powstać. (Wie 
kszość). 


Jest przyjęty. г y 

Kto rrzyjmuje poprawkę р. ВгилісКіє» 
go, zechce rękę podnieść. (Mniejszość.) Upa- 
ła. 


Obecnie poddam pod głosowanie słowo 
„nieoguiotrwałych*. którego opuszczenia żą- 
dał p Brunicki. Kto przyjmuje słowo nieo- 
gniotrwałych* zechce rękę podnieść. ( Wię* 
kszość). Proszę powstać, bo nie mogę przy 
świetle obliczyć. (Większość.) Jest  wię- 
kszość. 


Co do ustępu 8. p. Huryk żądał opu- 
szczenia całego ustępu, p. Kramarczjk zaś po- 
stawił poprawkę, aby zamiast 200 metrów 
postawić 100 metrów. 


Vonieważ wniosku negatywnego p. Hu- 
ryka nie mogę poddać pod gło'owanie, prze- 
to poddam pod głosowanie ustęp 8. z opu- 
szczeniem 200 metrów, potem osobno popra- 
wkę p. Kramarczyka a następnie w razie jej 
odrzucenia wniosek komisyi. 


Poprawkę p. Kramarczyka poddam dla- 
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Marszałek. Proszę p. sprawozdawcę o 
odczytanie $. 32. 


Sprawozdawca р: Maiss (czyta): 


tego pod głosowanie przed wnioskiem komi- 
ЗУї, ponieważ ulga w niej zawarta idzie da- 
У, Jak wniosek komisji. 


я Kto przyjmuje ustęp 8. z opuszczeniem 
ów „200 metrów*, zechce rękę podnieść. 
( Większość). 

Jest przyjęty. 

__ Obecnie poddam naprzód pod głosowa- 
nie poprawkę p. Kramarczyka, która żąda u- 
stanowienia 100 metrów, a jeżeli ta popra- 

, A Się nie utrzyma, poddam pod głosowa- 
lie wniosek komisyi tj. „200 metrów*. 


Kto przyjmuje poprawkę p. Kramarczy- 


8. 32. 


Wychodki i zbiorniki na nawóz. 


W każdym budynku mieszkalnym lub 
obok takiego budynku winny być urządzone 
wychodki z odpowiednim zbiernikiem. W ро- 
szczególnych jednak wypadkach może Wy- 
dział powiatowy, a w toku instancyi Wy- 


ką A dział krajowy uwolnić budującego od obo- 
» zechce powstać. wiązku urządzenia wychodku. 
(Wążpliwość). Rada gminna wyda w przeciągu sże- 
Proszę o próbę przeciwną. ściu miesięcy od wejścia w życie niniejszej 
Wniosek upadł 49. głosami  prze-| SAWY przepisy O urządzaniu i wypróźnia- 
tw 33, і niu zbiorników kloacznych. 


Przepisy tę zatwierdzić ma Wydział 
powiatowy, któremu przysługuje prawo zmie- 
nić je stosownie do miejscowych warun- 
ków. 


Każdy zbiornik winien być tak urzą- 
dżony, aby nieczystości nie przenikały jego 
ścian i spodu i ma być oddalony przynaj- 
mniej na 2 m. od granicy sąsiedniej, a 10 
m. od najbliższej studni. 


М Kto przyjmuje słowa proponowane przez 
Omisyę tj. „dwustu metrów”, zechce rękę 
Podnieść. ć 


( Większość). 

Są przyjęte. 

Co do ustępu 9. jest poprawka p. Pa- 
szkowskiego, aby po słowach „budynki pią- 
Towe* należy dodać słowo „bezwarunkowo*, 
а ponieważ poprawka p. Paszkowskiego nie 
zmienia propozycyi komisyi, lecz dodaje sło- 
WO, poddam przedewszystkiem pod głosowa- 
Nie ustęp 9. według wniosku komisyi. 


i Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
bodnieść. 


Wychodki nie mogą mieć wejścia 
z kuchni albo spiżarni i nie mogą być wi- 
doczne z ulicy lub placu publicznego. 


Zbiorniki na nawóz mogą być urzą- 
dzane w odległości co najmniej 10 m. od 
najbliższej studni, a co najmniej 2 m. od 
( Większość.) granicy sąsiedniej. 

Jest przyjęty. 

Obecnie poddam pod głosowanie doda- 
tek p. Paszkowskiego, mianowicie słowo 
ndezwarunkowoć. 


„RK ten dodatek przyjmuje, zechce po- 
ас. 


W miejscowościach, w których znaj- 

dują się zdrojowiska i stacye klimatyczne i 
we wszystkich znaczniejszych miejscowo- 
ściach, które Wydział krajowy w porozu- 
mieniu z c. k. Namiestnictwem oznaczy, 
winna Rada gminna określić te części gmi- 
п ; ny, w których nawet w domach już istnie- 
тоб евоко), ба w сіні jednego roku od dnia tego 

Jest większość. Poprawka przyjęta. rozporządzenia Wydziału krajowego mają 
Obecnie poddam pod głosowanie całą | BYĆ dobudowane brakujące wychodki. Przy- 
tesztę ustępów $. 20.; kto je przyjmuje, ze- czem mają być zastosowane przepisy uchwa- 
chce rękę podnieść. ły Rady gminnej co do urządzania ztiorni- 


ków i odprowadzania nieczystości. 
(Większość). ; и лк 
- - Na przestrzeni zdrojowisk 1 stacyi kli- 
За przyjęte. matycznych wychodki należy urządzać w do- 


Czy co do $$. 32, 36, 40, 55 i artyku- | mu mieszkalnym i w taki sposób, iżby je 
łu 1. Żąda kto głosu? można ogrzewać. 


P. Skołyszewski. Proszę o głos do Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski 
й Р. Skołyszewski. Pragnąłbym uzyskać 
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pewne zmiany w tym nadzwyczaj dyskretnym ażeby zechcieli je zawczasu przygotować 08 


рагавтабіє w całym gmachu proponowanej | piśmie, 


ustawy budowianej.. 


Mianowicie, pragnąłbym, wypuszczenia 
2 pierwszego ustępu zdania zaczynającego 
зів od słów „W  poszczególnych* aż do 
ostatnich liter tego ustępu, który się koń- 
czy na „ku«, 


(Wesołość). 


Muszę mianowicie skonstatować, że 
brzmienie tego ustępu stoi w sprzeczności 
z brzmieniem obecnie obowiązującej ustawy 
budowlanej i sądzę, że bądź co bądź zmia- 
na taka, jaką proponuje komisya admini- 
stracyjna jest zmianą, którejbyśmy sobie my, 
przynajmniej w zachodniej części kraju nie 
życzyli, bo uważamy to za postęp, jeżeli 
te wymogi ustawy budowlanej są w pewnej 
rozściągłości wykonywane i nie życzylibyśmy 
sobie w tym kierunku zwolnienia. 


Wierzę, że w niektórych okolicach, 
gdzie zacofanie jest większe, może prośby 
takie miałyby zastosowanie, lecz u nas po- 
dobnych żądań nie będzie i podobnej inno- 
wacyi nie uważamy wcale za pożądaną. 


Za to oświadczam się przeciwko dtu- 
сіє) części ustęru piątego od litery „i% do 
słowa „publieznego*. 


Mianowicie uważam takie postanowienie 
w niektórych wypadkach wprost za niewy- 
konalne i stanem faktycznym wykluczone. 
Jeżeli kto wie, w jaki sposób te budynki 
właśnie są budowane i jak do frontu ulicy 
zwrócone, przyznać musi, że to jest nie- 
możliwe do przeprowadzenia w tym wy- 
padku, 


Pytam, czy nawet w miastach, jak n. p. 
we Lwowie i w Krakowie, wszystkie te bu- 
dynki są także niewidoczne od strony placu 
publicznego lub ulicy, czy wprost przeciw 
nie, są bardzo widoczne? " 


Sądzę przeto, że ograniczenie takie, 
stosowane do gmin wiejskich, nie jest ra- 
cyonalne 1 nie mogłoby być  wykony- 
ware. 


Sądzę, że podobne ograniczenia, szcze- 
gólnie co do gmin wiejskich, nie są racyo- 
nalne i wątpliwem jest, czy byłyby możli- 
we do przeprowadzenia, dlatego Śmiem pro- 
sić, ażeby w ustępie 1-ym opuścić słowa 
„w poszczególnych... wychodku*, a w ustę- 
pie 5-ym opuścić słowa od ,і" do „pu- 
blicznego*. 

Marszałek. Proszę о podanie ро- 


prawki na piśmie. Zarazem proszę tych 
panów, którzy zamierzają czynić poprawki, 


a szczególnie takie, których mowę 
nie chcą w całości przytoczyć. 
( Wesołość). 
Kto popiera poprawkę р. Skołyszew 
skiego, zechce rękę podnieść. (Dostaieczna 
Kczba). Poparta. Czy żąda kto jeszcze 87" 
su? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos mó 
p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Maiss. Ponieważ РО" 
prawka ta jest całkiem logiczna і zgoć 
z wymaganiami obecnemi — przeto ja imie” 
niem własnem i imieniem komisyi z t4 po 
prawką się zgadzam. 

Marszałek. Chodzi tylko o to, 
bym ja miał tę poprawkę. 

(Wesołość). 


(Р. Skołyszewski podaje ро chwili popraw” 
kę na piśmie). ' 

Muszę przyznać, że istotnie sformuło” 
wanie wniosku w tym wypadku jest do 
trudne. 


aże” 


( Wesołość). 

Ponieważ р. Skołyszewski żąda, ażeby 
ż ustępu 1. 8. 32. wykreślić zdanie drugi” 
zaczynające się od słów „W poszczególnyć 
wypadkach* — do „wychodku* — dlategO 
będziemy nad tym ustępem głosować ФУ" 
krotnie, 

Mianowicie podamż najpierw pod 6Ї0507 
wanie część „pierwszą ust. 1. 


(czyta) : 


„S. 32. 


Wychodki i zbiorniki na nawóz. 


W każdym budynku mieszkalnym lub 
obok takiego budyuku winny być urządzone 
wychodki z odpowiednim zbiornikiem*. 


Co do tej części niema odmienne£g” 
zdania. Kto ten ustęp przyjmuje zechce r$” 
kę podnieść. (Większość). Przyjęte. 

Kto przyjmuje część drugą wniosku 
komisyi, mianowicie : 

„W poszczególnych jednak wydkach 
może Wydział powiatowy, a w toku instan. 
cyi Wydział krajowy uwolnić budującego 0 
obowiązku urządzenia wychodku* 

— zechce powstać. (Mniejszość). Ustęp nie 
uzyskał poparcia. 


(Wesołość i oklaski). 


- 0 — 
. 
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co d 
£ mianowicie 


(czyta) : 
ścią „Rada gminna wyda w przeciągu Sze- 
miesięcy od wejścia w życie winiejszej 
zb; wy przepisy o vrządzaniu i wypróźnianiu 
torników kloaczuych. 


m Przepisy te zatwierdzić ma Wydział 
Маму, któremu przysługuje prawo zmie- 


4 : za і 
rnkw, stosownie | до miejscowych wa 


Każdy zbiornik - winien być tak urzą- 
Dy, aby nieczystości nie przenikały jego 
e! spodu i ma być oddalony przynaj- 

lej na 2 m. od granicy sąsiedniej, a 10 

* 0d najbliższej studni” 
p...zechce rękę podnieść. 
Boję, 7707 


Przy ustępie 5 głosować będziemy 


d : 3 я з 
Wukrotnie, mianowicie, naprzód nad częścią 
Heryszą 


6 
ści 


(Większość). 


(czyta) : 
2 ką »Wychodki nie mogą mieć wejścia 
ćnni albo spiżarni*. 
pod „Kto ten ustęp przyjmuje, zechce rękę 
nieść. (Większość). Przyjęty. 


Kto przyjmuje część drugą 
(czyta) : 


„i nie mogą być widoczne z ulicy lub 
placu publicznegoć, | 
„zechce powstać. (Mniejszość). Jest mniej- 


SZOŚĆ, А więc mogą być widoczne. 


(Wielka wesołość). 


- Kto przyjmuje resztę ustępów 8. 32. 
którę brzmią > i A 
(czyta) : 


Rn” pio A. nawóz mogą być urzą- 
najbli w. odleg ości co najmniej 10 m. od 
2 lższej studni, a co najmniej 2 m. od 
Ślanicy sąsiedniej. 
i У miejscowościach, w których znajdu= 
5 BIę zdrojowiska i stacye klimatyczne i 
aj Wszystkich znaczniejszych _ miejscowo- 
Gach, które Wydział krajowy w porozumie- 
RU z c. k. Namiestnictwem oznaczy, winna 
Mda gminna określić te części gminy, 
których nawet w domach już istniejących, 
rzą SU jednego roku od dnia tego rozpo- 
і 4dzenia Wydziału krajowego, mają być do- 
"OWwane brakujące wychodki. Przyczem 
Mają być zastosowane przepisy uchwały 
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Кіо przyjmuje ustępy 2-gi, 8-сі i 4-ty,| Rady gminnej co do urządzania zbiorników 
0 których niema odmiennego zdania, |i odprowadzania nieczystości. 


Na przestrzeni zdrojowisk i stacyi kli- 
matycznych wychodki należy urządzać w do- 


mu mieszkalnym i w taki sposób, iżby je 
można ogrzewać” 
— zechce rękę podnieść. (Większość) 


Przyjęte. 


Sprawozdawca р. Maiss (czyta): 


8. 36. 


Budynki о większych paleniskach. 


Suszarnie na owoce, len, konopie, wę- 
dzarnie, piekarnie, cegielnie, piece do wypa- 
lania wapna i budynki o większych paleni- 
skach wogóle, winny być od innych budyn- 
ków przynajmniej na 30 m. oddalone. 


Cegielnie i piece do wypalania wapna 
mogą stać jedynie po za obrębem  харидо- 
wanego obszaru miejscowości. 


Kuźnie winny być od innych budyn- 
ków oddalone przynajmniej o 30 m. lub 
urządzone w budynkach ogniotrwale zbudo- 
wanych i ognietrwale krytych. 


W zdrojowiskach i stacyach klimaty- 
cznych budynki, o których wyżej mowa, 
niemniej kuźnie i ślusarnie można stawiać 
tylko ро za obszarem zdrojowiska i stacyi 
klimatycznej w odległości przynajmniej 300 
m. od budynków mieszkalnych położonych 
na obszarze zdrojowiska, a kuźnie i ślusar- 
nie tylko z ogniotrwałego materyału i ognio- 
trwale kryte. 


8. 40. 


Sadzenie drzew między budynkami. 


Budynek z materyału nieogniotrwałego, 
choćby ogniotrwale kryty, należy obsadzić 
drzewami liściastemi. 


8. 55. 


Wykonanie prawomocnych poleceń. 


Jeżeli właściciel budynku, pomimo na- 
łożenia grzywny za niedotrzymanie pierwsze- 
go terminu, nie dopełni w drugim, przez 
Zwierzchność gminną oznaczonym terminie 
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do wykonania tej ustawy, Zwierzchność 
gminna wykona to polecenie na jego koszt. 
1 stratę. 


Art. IL 


. Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


z dnia. . . . obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem, zmieniająca niektóre pestano- 

wienia ustawy z 13. października 1893 Nr. 
133 dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem postanawiam, co nastę- 
puje: 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje 88. 36, 40., 
55., art. П, tytuł i wstęp, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Są przyjęte. 


Sprawozdawca p. Maiss. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. і 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest prży- 
jety. 

Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czy- 
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Przystępujemy do ustawy IIL 


Sprawozdawea p. Maiss. Przedewszy- 
stkiem muszę sprostować omyłkę druku, mia- 
nowicie, że należy w Art, I. w wierszu dru- 
gim wykreślic literę »i< i liczbę »86< (czyta): 


Art. І. 


Postanowienia $$. 15., 19., 20., 24., 25., 
45. 46., 47., 48., 56., 61., 64., 72., 73., 74., 
75, 76. 77, 79. 82. ustawy z 4. 
kwietnia 1889 Nr. 31 Dz. u. kr. w brzmie- 
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prawomocnego polecenia władz powołanych | niu ustawy z dnia 14. lipca 1898 Nr. 70 DZ: 


u. kr. uchyla się, a natomiast mają 008 
opiewać: 


8. 15. 


Inne wyjątkowe postanowienia. 


Przy budowie w rejonie fortyfikacyjny?» 
tudzież obok dróg państwowych, należy Sto” 
sować przepisy w tej mierze obowiązując?: 


Odległość budynku od drogi krajowej» 
powiatowej, gminnej pierwszej klasy lub 0 
publicznego dojazdu kolejowego wynosić m4 
przynajmniej trzy metry, zaś od publicznej 
drogi gminnej drugiej klasy przynajmniej фу 2 
metry, licząc od zewnętrznej krawędzi rowu 
drogowego. 


Odległość ogrodzeń od dróg powyższych 
wynosić ma co najmniej 60 em., licząc 0 
zewnętrznej krawędzi rowu drogowego. 


Wyjątek stanowią ulice i place, dla 


których ustalono linie regulacyjne. 


O terminie rozprawy zarządzonej z ро" 
wodu prośby o konsens na budowę lub ro- 
boty przy drogach powyższych, należy przy” 
najmniej na sześć dni naprzód uwiadom! 
władzę zarządzającą odnośną drogą, pozosta” 
wiając jej wybór bądź to wzięcia udziału 
w rozprawie przez swego delegata, bądź też 
nadesłania wniosku na piśmie. 


W razie zamierzonej budowy na nada” 
nem polu górniczem lub naftowem, albo też 
w jego sąsiedztwie, należy do rozprawy prze” 
pisanej $$. 8. i 9. zawezwać także przedsię” 
biorcę górniczego, względnie naftowego. 


Jeżeli nowy budynek stawianym być 
ma na ustroniu w niewiększem oddaleniu, 
jak dwu kilometrów od granicy państwa, na” 
leży o wniesieniu podania o konsens uwia” 
domić с. k. Starostwo. Starostwo może do 
rozprawy delegować zastępcę, albo też pise* 
mnie przesłać swe uwagi w tej mierze. 


6. 19. 


Plan regulacyjny. 


Wydział powiatowy obowiązany jest do 
dwóch lat od wejścia w życie niniejszej usta” 
wy przedłożyć Wydziałowi krajowemu do 0- 
statecznego zatwierdzenia plan regulacyjny 
gminy, na jej koszt sporządzić się ma- 
jący. 


W tym celu zarządzi Wydział powia- 
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a) komisyonalne dochodzenie na  miej- 


W skład komisyi wejść mają : delegat 
Wydziału powiatowego, powołani przez Wy- 
dział powiatowy znawcy: techniczny, sani- 
tarny i ogniowy, wreszcie naczelnik gminy 

Jego zastępca z dwoma asesorami. 


„  Mtrony interesowane nałeży ogłosze- 
Diem ze strony zarządu gminy zawiadomić 
0 terminie komisji. 


k Na podstawie wyniku oględzin i proto- 
olarnego oświadczenia znawców i zastępców 
Sminy, ewentualnie zaś i stron  interesowa- 
Lych, sporządzi komisya plan regulacyjny 
($, 20) obejmujący całą gminę. 

. Wydział powiatowy zawezwie nastę- 
gie Radę gminną do wydania w ciągu dni 
| dziestu opinii swojej о projektowanym 

nie. 

. Plan regulacyjny, wnioski swoje i opi- 
nię Rady gminnej, o ile w powyższym ter- 
minie wydaną zostanie, przedstawi Wydział 
Powiatowy Wydziałowi krajowemu do osta- 
tecznej decyzyi. 

Jeżeli Rada gminna uchwaliła już 
Przedtem plan regulacyjny, obowiązany jest 

dział powiatowy mimo to przeprowadzić 

Ta koszt gminy całe niniejszem wskazane ро- 
Stępowanie dła ewentualnej zmiany istnieją- 
tego planu, oraz postąpić następnie w spo- 
Sób wskazany w tym paragrafie. 
. W razie zniszczenia gminy lub jej 
Części przez pożar, obowiązany będzie Wy- 
Złał powiatowy przystąpić w ciągu dni oś- 
Miu do sporządzenia, względnie rewizyi planu 
tegulacyjnego gminy. 

Zatwierdzony przez Wydział krajowy 
Plan regulacyjny ma zarząd gminy podać do 
Publicznej wiadomości z oznajmieniem, że 
tylko na podstawie tego planu będzie można 
uzyskać zezwolenie na budowę lub roboty 
Wymienione w $$. 1. i 2. niniejszej ustawy. 


w Wszelka zmiana zatwierdzonego przez 
dział krajowy planu regulacyjnego może 
Lastąpić tylko za zezwoleniem Wydziału kra- 
lowego na podstawie uchwały Rady gminnej 
wniosku Wydziału powiatowego. 


$. 20. 


Przy sporządzeniu planu regulacyjnego 
Należy przestrzegać: 


1. Ażeby rozkład i położenie budynków 

Odpowiadały względom ogniowym, sanitarnym, 

Omunikacyjnym i wogóle bezpieczeństwa pu- 
icznego. 
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2. Ażeby opady atmosferyczne, kanały 
i ścieki miały należyty odpływ, względnie, 
ażeby można je ująć w należyty system. 


8. Ażeby drogi i ulice były równe, рго- 
ste i tak szerokie, iżby je obsadzić można 
drzewami. 


8. 24. 


Materyał do budowy. 


Do budowy należy używać z reguły 
tylko ogniotrwałego materyału. 


Wydział powiatowy obowiązany jest 
w terminie ustanowionym w 5. 19 i w spo- 
sób w tymże 8. 19. okreśłony, zbadać o ile 
możności równocześnie z planem regulacyj- 
nym przedłożyć Wydziałowi krajowemu do 
ostatecznego rozstrzygnięcia, oparte na opinii 
Rady gminnej wnioski swoje, czy i w któ- 
rych częściachę gminy można stawiać budynki 
także z muru pruskiego, a w których nawet 
z drzewa. 


Na planie regułRcyjnym (5. 19.) uwi- 
docznić ma komisya części gminy (rejony) 
dla budynków ogniotrwałych, z muru pru- 
skiego a ewentualnie także z drzewa. 


Jeżeli Rada gminna inaczej nie posta- 
nowiła,- można aż do chwili powzięcia decy- 
zyi. przez Wydział krajowy używać mate- 
гуаш nieogniotrwałego przy budynkach раг- 
terowych na odleglejszych ulicach i przed- 
mieściach, gdzie zabudowania nie łączą się 
bezpośrednio, lecz są oddzielone od siebie 
dziedzińcami, ogrodami, lub wolnymi ріа- 
cami. 

Odnośne postanowienia 5. 19. należy 
analogicznie zastosować także do wypadków 
wcześniejszego uchwalenia przez Radę gminną 
rejonów budowlanych, wcześniejszego  zni- 
szczenia gminy lub jej części przez pożar, co 
do ogłoszenia zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy rejonów i warunku udzielania konsen- 
sów, wreszcie co do zmiany rejonów. 

W razie powzięcia przez Radę gminną 
prawomocnej uchwały, wprowadzającej obo- 
wiązek stawiania w całej gminie budynków 
tylko z ogniotrwałego materyału, odpada 
czynność Wydziału powiatowego przewidziana 
niniejszym paragrafem. 


8. 25. 
Mury. 


Grubość murów powinna być dokładnie 
oznaczoną w planach budowy. 
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. Komisya badająca plany orzeka, czy 
projektowana grubość murów odpowiada bez- 
pieczeństwu publicznemu, czy też winna u- 
ledz zmianie, 


Grubość murów ceglanych w budynkach 
mieszkalnych parterowych i jednopiątrowych 
powinna wynosić przy ścianach zewnętrznych 
conajmniej 45 сіті. a 30 ctm. przy Ścianach 
wewnętrznych, na których pułapy spoczywają. 


Przy budynkach mieszkalnych, mających 
więcej piąter, dwa piętra najwyżej położone 
winny mieć grubość murów takich samych 
rozmiarów, tj. najmniej 45 ctm., względnie 
30 ctm., w każdych zaś następujących dwóch 
niżej położonych piętrach, grubość murów 
o 15 ctm, powiększoną być musi. 

Mury fundamentów mają być o 15 ctm. 
grubsze od ściany na nich spoczywającej. 


Rozmiary powyższe odnoszą się do mu 
rów niewyprawionych w stanie surowym. 


Budynki nieogniotrwałe należy stawiać 
na pcdmurowaniu 50 ctm. wysokości ponad 
powierzchnię terenu, 


8. 45. 


Stodoły, szopy i t. p. 


Stodoły, szopy i inne budynki, prze- 
znaczone na przechowywanie łatwo zapalnych 
materyałów, jeżeli są zbudowane z materyału 
nieogniotrwałego, choćby ogniotrwale kryte, 
muszą być od budynku mieszkalnego, równie 
jak od kuchni przestrzenią 10 m. oddzielone. 
Takie budynki tylko wówczas przybudować 
można do domu mieszkalnego lub do kuchni, 
jeżeli przyległe izby mieszkalne, względnie 
kuchnie od nich oddzielone zostaną trwałym 
murem ogniochronnym. 


[zb mieszkalnych zaś ani kuchni do 
takich budynków dobudowywać nie wolno. 


6. 46. 


Buszarnie, piece do wypalania wapna lub 
cegły i kuźnie. 


Suszarnie na owoce, len lub konopie, 
winny być od innych budynków przynaj- 
mniej o 30 m. oddalone. 

Piece do wypalania wapna lub cegły 
mogą być stawiane jedynie poza obrębem 
zabudowanego obszaru miejskiego w odle- 
głości conajmniej 300 metrów. 


Kuźnie winny być oddalone od innych 
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budynków przynajmniej o 30 m., lub urzą- 
dzane w budynkach ogniotrwale zbudowa= 
nych, 


8. 47. 


Pokrywanie dachów. 


Dachy budynków należy w regule po- 
krywać tylko ogniotrwałym ma!teryałem. 


Jaki materyał uważać na eży za орпіо- 
trwały, orzeka Wydział krajowy podług 
swego uznania. 


Wydział krajowy na wniosek Wydziału 
powiatowego, oparty na opinii Rady gmin- 
nej, może w wypadkach uwzględnienia go- 
dnych uwolnić na pewien ściśle określony 
czas, jednak nie na dłużej jak na lat 10, 
licząc od dnia wejścia w życie tej ustawy, 
poszczególne części gminy, nie objęte rejo- 
nem dla budynków ogniotrwałych, od оро- 
wiązku krycia budynków materyałem ognio- 
trwałym. 


Dachów krytych materyałem  ognio- 
trwałym, mających jednak ściany szczytowe 
drewniane, nie uważa się. przy budynkach 
piątrowych za ogniotrwałe, przy budynkach 
parterowych, niemurowanych dachy takie 
tylko wówczas za ogniotrwałe uważane będą, 
gdy drewniane ściany szczytowe są tynko- 
wane. 


8. 48. 


Pokrywanie dachów słomą. 


Dachów nie wolno pokrywać słomą, 
trzeiną lub szuwarem. 


Wyjątek stanowią budynki przezna- 
czone wyłącznie na przechowywanie zboża, 
siana i t. p. płodów rolniczych, jeżeli bu- 
dynek podobny stanie w odległości co naj- 
mniej 200 metrów od zabudowanej części 
gminy. 


8. 56. 


Budynki przy ulicach i placach publicznych. 


Przy głównych ulicach i placach pu- 
blicznych wolno na froncie stawiać tylko 
budynki główne. Inne budynki służące na 
gospodarcze lub podobne cele, jako to: 


| stajnie, wozownie i t. p. mają być w pod- 


wórzu umieszczone. 


Budynki frontowe muszą przypierać 
bezpośrednio do siebie lub do granicy są- 
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siedniej. W przeciwnym razie odległość ich! 
bowinna wynosić najmniej 6 m. od obcego 
gruntu, a fasada przyczółka domu ma być 
zastosowaną do Казаду frontowej. 


8. 61. 
Ogrodzenia, płoty і t. р. 


O jakości materyału do urządzenia 
ogrodzeń używać się mającego, rozstrzygają 
Zwyczaje miejscowe. 


Na odgrodzeniach nie wolno urządzać 
ostrzeszków ze słomy, trzciny, szuwaru, 
ред, odpadków łodyg konopnych i t. р. 
atwo zapalnych przedmiotów. 


$. 64. 
Sadzenie drzew między budynkami. 


. Budynek z materyału nieogniotrwałego, 
choćby ogniotrwale kryty, należy obsadzić 
drzewami liściastemi. 


8. 79. 
Naprawa dachów. 


Istniejące dachy gontowe należy do lat 
ziesięciu od wejścia w życie niniejszej 
ustawy zastąpić ogniotrwałem pokryciem 
(5. 47. ustęp pierwszy). 


Łatanie takich dachów w powyższym 
okresie lat 10 może Zwierzchność gminna 
dozwolić tylko wówczas, jeżeli wiązanie 
stolca jest zdrowe i jeżeli nie więcej jak 
Czwarta część całego pokrycia wymaga od- 
nowienia. 


Wyjątek stanowią wypadki przewidzia- 
ne w 88. 47. i 48. 


8. 78. 


Zwierzchność gminna. 


Naczelnik gminy, względnie Zwierzch- 
ność gminna czuwa nad przestrzeganiem 
przepisów tej ustawy, а przedewszystkiem 
nad tem, ażeby nikt bez pisemnego konsensu 
Zwierzchności gminnej nie budował lub nie 
_ Wykonywał robót wymienionych w $$. 1., 
. а względnie i 8. 38. niniejszej ustawy, 
ażeby strony stosowały się do warunków 
Wydanego im konsensu, oraz Żeby ścisłe 


Cr T a e i 
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budowłanych i obowiązku krycia 


dachów 
mmateryałem ogniotrwałym. - 


Od rozporządzeń naczelnika gminy, 
względnie Zwierzchności gminnej, można 
w terminie dni 14 od dnia doręczenia od- 
nośnego rozporządzenia, wnieść rekurs do 
Wydziału powiatowego na ręce naczelnika 
gruiny. 


8. 74. 


Rada gminna. 


1. Zarządza sporządzenie ogólnego pla- 
nu gminy i czuwa nad jego peryodycznem 
uzupełnieniem ze strony naczelnika gminy. 

2. Zatwierdza plany budynków prze- 
znaczonych na cele gminne lub jej zakła- 
dów. 

3. Uchwala postanowienia, względnie 


wyraża opinię w wypadkach przewidzianych 
w 88. 18., 19., 24., 47., 52., 57., 59. i 68. . 


4. Uchwala, w której części gminy 
nowych budynków stawiać nie wolno. 


Uchwały przewidziane w S$. 18., 24., 
52, 59 i 68., oraz w punkcie 4, niniejszego 
paragrafu należy w gminie ogłosić. 


Przeciw uchwale Rady gminnej może 
strona w terminie dni 14 od dnia ogłoszenia 
uchwały lub jej doręczenia, wnieść rekurs 
do Wydziału powiatowego na ręce naczel- 
nika gminy. 


у УЙвь 
Wydział powiatowy. 
1. Czuwa nad wykonaniem niniejszej 
ustawy. 


2. Wykonuje czynności wskazane w 88. 
9., 24, 47: 


3. Rostrzyga rekursy przewidziane м $$. 
i 74. 


Przeciw orzeczeniu Wydziału роміабо- 
wego lub przeciw jego uchwale może strona 
w terminie dni 14 od dnia doręczenia lub 
ogłoszenia orzeczenia, względnie uchwały, 
wnieść rekurs do Wydziału krajowego na ге» 
ce Wydziału powiatowego. 


73. 


8. 76. 
Wydział krajowy. 


1. Czuwa nad wykonaniem niniejszej 


przestrzegano planu regulacyjnego, rejonów |! ustawy. 
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. e. 
2. Wykonuje czynności przewidziane | Krakowskiem w przedmiocie zmiany niektO 


w 88. 19, 24. i 47. 


3. Rozstrzyga w ostatniej instancyi re- 
kursy przeciw orzeczeniom i uchwałom Wy- 
działu powiatowego. 


8. 77. 


Władze polityczne. 


Prawa zastrzeżone władzom politycznym 
postanowieniami odnośnych ustaw gminnych, 
pozostają nienaruszone. 


8. 79. 


Inne przekroczenia. 


Co do innych przekroczeń przepisów 
zawartych w tej ustawie, służy prawo kara- 
nia naczelnikowi gminy z dwoma asesorami. 
Przekroczenia te кагапе będą stosownie do 
stopnia winy i do wynikającego z niej niebe- 
zpieczeńetwa publicznego grzywną od 10 до 
200 K, a w razie niemożności uiszczenia ka- 
ry pieniężnej, aresztem od 24 godzin do 20 
dni. 


W gminach podlegających ustawie gmin- 
nej z 13. marca 1889 Dz. u. kr, Nr. 24, 
względnie z 3. lipca 1896 Dz.u. kr. Nr. 51. 
przysługuje naczelnikowi gminy, względnie 
jego zastępcy przewidziane niniejszem prawo 
orzekania kary. 


8. 82. 


Wykonanie prawomocnych poleceń. 


Jeżeli właściciel budynków pomimo na- 
łożenia grzywny za niedotrzymanie pierwsze - 
go terminu, nie "dopełni w drugim przez 
Zwierzchność gminną oznaczonym terminie 
prawomocnego polecenia władz powołanych 
do wykonania tej ustawy, Zwierzchność gmin- 
na wykona to polecenie na jego koszt 
i stratę. 


Art. IL 


Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


z dnia .... 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


.. obowiązująca w Królestwie! stosować przepisy w tej 


rych postanowień ustawy z dnia 4. kwietnis 
1889 Nr. 31. Dz. u. kr. w brzmieniu ustawy 
z dnia 14. lipca 1898 Dz. u. kr. Nr. 70 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Кго- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiew 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, со 
następuje: 


Marszałek. Będziemy głosować podo- 
bnie jak przy poprzedniej ustawie. Zapytujć 
czy kto fma zamiar postawić jakie ро" 
prawki? (Nakł poprawek nie zgłasza). 

Sprawozdawca р. Maiss, Wnoszę przy” 
jęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tel 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt): 
Gdy nikt głosu nie Żąda, rozprawa zam” 
knięta, przystępujemy do głosowania. Klo 
ten wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje tć 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. (Wię* 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Maiss. Wnoszę przy” 
jęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu ре? 
czytania, 


*Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy 2408 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty: 
Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (УФО 
szość). Jest przyjęta. 


Przystępujemy do ustawy IV. 
Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 


Art. I. 


Postanowienia $$. 15., 21., 42. 4tło 
45., 46., 54., 62., 63., 64., 72., 73., 74., 75» 
16. 77., 79. i 82. ustawy z dnia 28. kwie” 
tnia 1882 Nr. 77. Dz. u. kr. uchyła się, 8 
natomiast mają one opiewać: 


8. 15. 


Budowy w rejonie fortyfikacyjnym tudzież 
obok dróg publicznych, 


Przy budowach w rejonie fortyvkacyj” 
nym, tudzież obok dróg państwowych, należy 
mierze obowiązu= 
jące. 
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, Odległość budynków od drogi krajowej 
Powiatowej, gminnej pierwszej klasy lub od 
Publicznego dojazdu kolejowego, wynosić ma 
brzypajmniej trzy metry, zaś od publicznej 
Тобі gminnej drugiej klasy przynajmniej 
Wa metry, licząc od zewnętrznej krawędzi 
towu drogowego. 


Odległość ogrodzeń od dróg powyż- 
Szych wynosić ma со najmniej 60 cm., licząc 
zewnętrznej krawędzi rowu drogowego. 


k Wyjątek stanowią ulice i place, dla 
tórych ustalono linie regulacyjne. 


O terminie rozprawy zarządzonej z po- 
Wodu prośby o konsens na budowę lub ro- 
Оу przy drogach powyższych, należy przy- 
lajmniej па sześć dni naprzód uwiadomić 
Władzę zarządzającą odnośną drogą, pozosta- 
Wlając jej wybór bądź to wzięcia udziału 
W rozprawie przez swego delegata, bądź też 
ladesłania wniosku na piśmie. 


8. 21. 


Materyał do budowy. 


Do budowy należy używać z reguły 
tylko ogniotrwałego materyału. 


Wydział powiatowy obowiązany jest 
W terminie ustanowionym w $. 62 i w spo- 
86 w tymże 8. 62. określony, zbadać ile 
Możności równocześnie z planem regulacyj- 
Шут przedłożyć Wydziałowi krajowemu do 
Ostątecznego rozstrzygnięcia oparte na opinii 
ady gminnej wnioski swoje, czy i w których 
Częściach gminy można stawiać budynki 
lakżę z pruskiego muru, a w których nawet 
2 drzewa. 


Na planie regulacyjnym (8. 62.) uwis 
docznić ma komisya części gminy (rejony) 
ia budyaków ogniotrwałych, z muru pruskie- 
80, a ewentualnie także z drzewa. 


„Jeżeli Rada gminna. inaczej nie posta- 
Rowiła, można aż do chwili powzięcia decy- 
Żył przez Wydział krajowy, używać materyału 
Nieogniotrwałego przy budowach parterowych 
ta odleglejszych ulicach i przedmieściach, 

dzie zabudowania nie łączą się bezpośrednio, 
€cz są oddzielone od siebie dziedzińcami, 
Ogrodami lub wolnymi ріасаті. 


_ Ściany budynków, przy których stanąć 
Mają kominy, piece i ogniska, muszą być 
Murowane. 

Odnośne postanowienia 8. 62. należy 
analogicznie zastosować także do wypadków 
Weześniejszego uchwalenia przez Radę gminną 


tejonów budowlanych, wcześnie szego zniszcze- . 
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nia gminy lub jej części przez pożar, со do 
ogłoszenia zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy rejonów i zmian tych rejonów. 


W razie powzięcia przez Radę gminną 
prawomocnej uchwały, wprowadzającej obo- 
wiązek stawiania w całej gminie budynków 
tylko z ogniotrwałego materyału, odpada 
czynność Wydziału powiatowego przewidziana 
niniejszym paragrafem. 


8. 42. 


Stodoły, szopy, drewutnie i t. p. 


Stodoły, szopy, drewutnie i inne tego 
rodzaju budynki, jeżeli są zbudowane z ma- 
teryału nieogniotrwałego (choćby ogniotwale 
kryte), muszą być od budynku mieszkalnego, 
a względnie od kuchni dziesięć metrów od- 
dalone, a mogą być tylko w takim razie 
przybudowane, jeżeli przyległe izby mieszkal - 
ne, a względnie kuchnie oddzielone będą od 
nich trwałym murem. ogniochronnym. Do ta- 
kiej stodoły, szopy, drewutni i iunych tego 
rodzaju budynków, nie mogą być dobudowane 
izby mieszkalne lub kuchnie. 


„8. 44. 


Pokrywanie dachów. | 


Dachy budynków należy z reguły: po- 
krywać tylko ogniotrwałym materyałem. 


Który materyał uważać należy za ognio- 
trwały, orzeka Wydział krajowy podług swego 
uznania, Й 


8. 45. 


Wyjątek od obowiązku pokrywania dachów 
ogniotrwałym materyałem. 


Wydział krajowy na wniosek Wydziału 
powiatowego oparty na opinii Rady gminnej, 
może w wypadkach uwzględnienia godnych 
uwolnić na pewien ściśle określony czas po- 
jedyncze części gminy, nieobjęte rejonem:dla 
budynków ogniotrwałych od obowiązku krycia 
budynków materyałem ogniotrwałym. 


8. 46. 


Pokrywanie dachów słomą, 


Dachów nie wolno « pokrywać słomą, 
trzciną lub szuwarem. 


365 
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a Wyjątek stanowią budynki przeznaczone 
wyśącznie na przechowywanie zboża, siana 
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Jeżeli Rada gminna uchwaliła już przed= 
tem plan regulacyjuy, obowiązany jest Wy- 


itp. płodów rolniczych, jeżeli budynek po-4dział powiatowy mmo to przeprowadzić na 


dobny stanie w odległości co najmniej 
metrów od zabudowanej części gmny. 


8. 54. 
Budynki przy ulicach i placach publicznych. 


200 | козі gminy całe niviejszem wskazane postę” 


powanie dla ewentualnego tzupełnienia lnb 
ewentualnej zmiany istniejącego planu, 0raz 
postąpić następnie w sposób wskazany w tym 
paragr:zfie. 


W razie zniszczenia gminy lub jej 
części przez pożar, obowiązany będzie Wy* 


Przy głównych ulicach na froncie wolno |dział powiatowy przystąpić w ciągu dni ośmiu 
stawiać tylko budynki główne. Budynki pod- |do sporządzenia, względnie rewizyi planu re-* 
rzędne, służące na gospodarcze lab tym ро-| gulacyjnego gminy. 


dobne cele, jakoto: stajnie, wozownie 
mają być w podwórzu umieszczone. 
Bydynki 
bezpośreanio do siebie łub do granicy sąsie- 
dniej. W przeciwnym razie odległość ich po- 
winna wynosić najmniej 6 m. od oOócego 
gruntu a fasada przyczółka domu ma być 
zastosowaną do fasady frontowej. 


itp. 


8. 62. 


Plan regulacyjny. 


Wydział powiatowy obowiązany jest do 
dwóch lat od wejścia w życie niniejszej 
ustawy przedłożyć Wydziałowi krajowemu 
do ostatecznego zatwierdzenia pian regula- 
cyjny gminy, na jej koszt sporządzić się 
mający. 

W tym celu zarządzi .Wydział powia- 
towy komisyonalne dochodzenie na miejscu. 


W skład komisyi wejść mają: delegat 
Wydziału powiatowego, powołani przez Wy- 
dział powiatowy znawcy: techniczny, sani- 
tarny i ogniowy, wreszcie naczelnik gminy 
lub jego zastępca z dwoma asesorami. 


Strony interesowane należy ogłoszeniem 
ze strony zarządu gminy zawiadomić o ter- 
minie komisyi. 

Na podstawie wyniku oględzin i proto- 
kolarnego oświadczenia znawców i zastępców 
gminy, ewentualnie zaś i stron interesowa- 
nych, sporządzi komisya plan regulacyjny 
(8. 63.) obejmujący całą gminę. 


Wydział powiatowy zawezwie następnie 
Radę gminną do wydania w ciągu dni trzy- 
dziestu opinii swojej o projektowanym planie. 


Plan regulacyjny, wnioski swoje i орі- 
пів Rady gminnej, o ile w powyższym ter- 
minie wydaną zostanie, przedstawi Wydział 
powiatowy Wydziałowi krajowemu do osta- 
tecznej decyzyi. 


Zatwierdzony przez Wydział krajowy 


: plan regulacyjny ma Zarząd gminy podać do 
frontowe muszą przypierać | publicznej 


Їсуїко na podstawie tego planu bę'lzie można. 


wiadomości z oznajmieniem, że 
uzyskać zezwolenie na budowę lub roboty 


wymienione w 85. 1. i 2. niniejszej ustawy- 


Wszelka zmiana zatwierdzonego przez 
Wydział krajowy planu regulacyjnego może 
nastąpić tylko za zezwoleniem Wydziału kra- 


jowego na podstawie uchwały Rady gminnej 
i wnioska Wydz. powiatowego. 


8. 63. 


Przy sporządzaniu planu regulacyjnego 
należy przestrzegać : 


1. Ażeby rozkład i położenie budyn- - 
ków odpowiadały względom ogniowym, sani- 
tarnym, komunikacyjnym i w ogóle bezpie- 
czeństwa publicznego. . 


2. Ażeby opady atmosferyczne, kanały 
i ścieki miały należyty odpływ, względnie 
ażeby możpa je ująć w należyty system. 

8. Ażeby drogi i ulice były równe, pro- 
ste i tak szerokie, iżby je obsadzić można: 
drzewami. 


8. 64. 


Sadzenie drzew między budynkami. 


Budynek z materyału nieogniotrwałego, 
choćby ogniotrwale kryty, należy obsadzić 
drzewami liściastemi. 


8. 72. 


Naprawa dachów. 
Istniejące dachy gontowe należy do lat 
dziesięciu od wejścia w życie niniejszej usta- 
wy zastąpić ogniotrwałem pokryciem ($ 44). 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


- Łatanie dachów w powyższym okresie 
lat 10, może Zwierzchność gminna dozwolić 
tylko wówczas, jeżeli wiązanie stolca jest 
zdrowe i nie więcej jak czwarta część całego 
pokrycia wymaga odnowienia, 


Wyjątek stanowią wypadki przewidziane 
w 86. 45 i 46. 


8. 73. 


Naczelnik gminy i Zwierzchność gminna. 


Naczelnik gminy, względnie Zwierzch- 
0066 gminna czuwa nad przestrzeganiem prze- 
pisów tej ustawy, a przedewszystkiem nad. 
tem, ażeby nikt bez pisemnego konsensu 

wierzchaości gminnej nie budował lub nie 
Wykonywał robót wymienionych w 88. 1. 9., a 
względnie i 8. 3 niniejszej ustawy, ażeby 
Strony stosowały się do warunków wydanego 
Шо konsensu, oraz żeby Ściśle przestrzegano 
planu regulacyjoego, rejonów budowlanych i 
krycia dachów materyałem ogniotrwałym. 


Od rozporządzeń Naczelnika gminy, 
względnie Zwierzchności gminnej, można w ter- 
minie dni 14 od dnia doręczenia odnośnego 
rozporządzenia, wnieść rekurs do Wydziału 
powiatowego na ręce Naczelnika gminy. 


8. 74. 
Rada gmiana. 


1. Zarządza sporządzenie ogólnego pla- 
nu gminy i czuwa nad jego peryodycznem 
uzupełnieniem ze strony naczelnika gminy. 

2. Zatwierdza plany budynków przezna- 


czonych na cele gmirne lub jej zakła 
dów. 


3. Uchwala postanowienia, względnie 
wyraża opinię w wypadkach przewidzianych 
w 88. 21, 45, 50, 55, 57, 61, 62 i 68. 

4. Uchwala, w której części zminy no- 
wych budynków stawiać nie wolno. 


Uchwały przewidziane w 88, 91, 50, 
57, 61 i 68, oraz w punkcie 4 niniejszego 
paragrafu, rależy w gminie ogłosić. 

Przeciw uchwale Rady gminnej może 
Strona w terminie dni 14 od dnia ogłoszenia 
uchwały lub jej doręczenia, wnieść rekurs do 
Wydziału powiatowego na ręce naczelnika 
gminy. 


8. 75. 
Wydział powiatowy: 


1. Czuwa nad wykonaniem niniejszej 
ustawy, 
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| 2. Wykonuje czynności wskazane S$. 
|21, 45 i 62. 


3. Rozstrzyga rekursy 
w 88. 73 i 74. 


Przeciw orzeczeniu Wydziału powiato- 
| wego lub przeciw jego uchwale może strona 
iw terminie dni 14 od dnia doręczenia lub 
ogłoszenia orzeczenia,  wzgiędnie uchwały 
wnieść rekurs do Wydz. kraj. na ręce Wydz. 
powiatowego. 


przewidziane 


| si 
| Wydział krajowy. 

1. Czuwa nad wykonaniem niniejszej 
ustawy. 

2. Wykonuje czynności wskazane w 56. 
21, 45 i 62. 

3. Rostrzyga- w ostatniej instancyi re- 
kursy przeciw orzeczenióm i uchwałom Wy- 
działu powiatowego. 


8. 77. 


Władze polityczne. 


Prawa zastrzeżone władzom politycz- 
nym postanowieniami odnośnych ustaw gmin- 
nych, pozostają nienaruszone. 


8. 79. 


Inne przekroczenia. 


Co do innych przekroczeń przepisów 
w tej ustawie zawartych, prawo karania słu- 
ży naczelnikowi gminy, względnie jego za- 
stępcy. 

Przekroczenia te karace będą  stosow- 
nie do stopnia winy i wynikającego z niej 
niebezpieczeństwa publicznego, | pieniężnie 
w wysokości od 10 do 200 K., albo w razie 
niemożności uiszczenia kary pieniężnej, are- 
sztem od 24 godz. do 20 dni. 


8. 82. 


Wykonanie prawomocnych poleceń. 


Jeżeli właściciel budynku mimo nałoże- 
nia grzywny pieniężnej za: niedotrzymanie 
pierwszego terminu, nie uczyni w drugim 
przez Zwierzchność gminną oznaczyć się ma- 
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jącym terminie zadość prawomocnemu pole- 
ceniu organów powołanych do wykonania tej 
ustawy, Zwierzchność gminna wykona to po- 
lecenie na jego koszt i stratę. 


Art. П. 


__ Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Ustawa 


z dnia ...... obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem w przedmiocie zmiany niektó- 

rych postanowień ustawy z dnia 28, kwie- 
tnia 1882 Nr. 77. Dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, postanawiam, co па- 
stępuje : 


Marszałek. Zapytuję, czy zamierza kto 
postawić poprawkę, do którego artykułu lub 
paragrafu ustawy IV.? (Nikt). 


Sprawozdawca p. Maiss. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Gzy żąda kto głosu? (Nżkż). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy- 
stępujemy do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę IV. 
en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. . 


Sprawozdawca р. Maiss. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania, bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Mżkż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawu zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania, Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę IV. w trzeciem czytaniu 
bez czytania zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Przystępujemy do ustawy V. 


Sprawozdawca p. Maiss. Przedewszy- 
stkiem proszę o sprostowanie błędu drukar- 
skiego. W tytule i w art. Ї., zamiast 11. li- 
stopada 1891, ma być 11. lutego 1891. 


(czyła) : 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


Art. I. 


Gmina Zakopane powiatu Nowy Targ 
podlega postanowieniom ustawy o policy! 
ogniowej z dnia 10 listopada 1891 r. Nr. 18 
Dz. u. kr. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje Art. І. zechce 
rękę podnieść. ( Wzększość). Jest przyjęty: 


Sprawozdawca р. Maiss (czyta): 


Art. Il. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje Art. II, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Proszę o odczytanie tytułu i wstępu. 
Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 


Ustawa 


z dBiA Thu з w przedmiocie zaliczenia 
gminy Zakopane powiatu Nowy Targ pod 
przepisy ustawy z dnia 10 lutego 1891 
Nr. 18. Dz. u. kr. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
iestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postanawiam, 
co następuje : 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nskt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rożprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tytuł i wstęp, 207 
chce rękę podnieść. (Wzększość). Jest przy- 
JĘtY. 

Sprawozdawca p. Maiss. 


Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania beż czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nskży. Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustawę V. w trzeciem czyta- 
niu bez czytania, zechce rękę podnieść 
( Większość). Jest przyjęta. 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


Obecnie wracamy do proponowanej u- 
chwały. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyła) : 


1. Sejm ustanawia krajowy fundusz 
Pożyczkowy dla Reprezentacyi powiatowych 
8 ułatwienie krycia dachów materyałem 
Ogniotrwałym. 


- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
a, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Słosowania. Kto przyjmuje punkt 1. zechce 
tękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyła): 


2. Fundusz ten ustanawia się w sumie 
1,500.000 koron. 


„, . Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Міні). Gdy nikt głosu nie 
ąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Słosowania. Kto przyjmuje punkt 2, zechce 
tękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca р. Maiss (czyta). 


- 3.2 funduszu tego udzielać będzie 
Wydział krajowy Reprezentacyom powiato- 
Wym bezprocentowych, zwrotnych w 10 la- 
tach pożyczek : 


ś a) Na bezprocentowe zwrotne w 10 
latach, poręczone przez gminy pożyczki діа 
Ubogiej ludności włościańskiej i małomiej- 
й lej w celu ułatwienia jej krycia budynków 
Ogniotrwałym materyałem. 


и b) Na zakładanie w miarę uznania 
Wydziału krajowego, powiatowych składów 
achówek gliuianych i cementowych pod 
Warunkiem, że Wydziały powiatowe zaopa- 
Irywać będą z tych składów ludność wło- 
Ściąńską i małomiejską w dachówki za 
zwrotem ceny fabrycznej, z doliczeniem je- 
упів kosztów dostawy do składu powia- 
owego. 


c) Na wyrób dachówek cementowych 
W.tych radach powiatowych, gdzie już we 
Własnym zarządzie prowadzonym jest wyrób 
Tur betonowych i gdzie jest gwarancya, że 
Wyrób dachówek pod fachowym nadzorem 
zgodnie z zasądami nauki prowadzonym 
dzie, oraz na zakładanie fabryk dachówek 
tementowych także przy innych radach po- 
Wiątowych w kraju, w miarę uznania ро- 
Wzeby tego zakładania przez Wydział kra- 
Jowy a szczególniej na zakładanie fabryk 
uachówęk przy radach powiatewych w oko- 
icąch górskich położonych, gdzie dowóz tak 

achówki glinianej jakoteż cementowej jest 
Utrudniony i z wielkimi kosztami połą- 
czony, ; 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. 
P. Mieczysław Urbański. Proszę o głos. 


Marszałek. Może p. Urbański odstępu- 
je od wniosku ? 


P. Mieczysław Urbański. Nie. 


Marszałek. P. Mieczysław Urbański 
ma głos. . 


P. Miecz. Urbański: Ustęp 3. uchwa 
ły jest załatwieniem zeszłorocznej uchwały 
sejmowej, która opiewała: poleca się Wydzia- 
łowi krajowemu, ażeby przedłożył projekt u- 
tworzenia funduszu celem udzielania Radom 
powiatowym bezprocentowych pożyczek na 
zakładanie warsztatów dachówek cemento- 
wych. Powodem powzięcia tej uchwały był 
stwierdzony fakt, że głównie do ogromnych 
rozmiarów, jakie u nas przybierają pożary 
i do milionowych w ogóle szkód, przyczynia 
się krycie dachów nieogniotrwałym  matery- 
ałem, Nie ulega wątpliwości, że gdyby da- 
chy kryte były materyałem  ogniotrwałym, 
szkody byłyby о połowę mniejsze, połowa 
bowiem szkód powstaje z powodu przenie- 
sienia się ognia, a budynki nawet drewniane 
ale ogniotrwale kryte, położone między pa- 
lącymi domami ocalają i stawiają nawet ta- 
mę dalszemu szerzeniu się ognia. 


Obecnie lud przekonawszy się o tem, 
zaczyna kryć dachy materyałem ogniotrwa- 
łym, są juź gminy w moim powiecie i w są- 
siednich powiatach, w których Rady gminne 
wbrew ustawie uchwaliły, że wszystkie bu- 
dynki bezwarunkowo mają być kryte ognio- 
trwale. Z uwagi jednak, że blacha cynkowa 
jest za drogą, a do dachówki glinianej, 
przeciw której ja wcale nie występowałem, 
jak to się niektórym panom błędnie zdawa- 
ło, bo przeciwnie uznałem, że na poparcie 
zasługuje, ale której ludność w wielu miej- 
scowościach z powodu oddalenia od fabryk 
i kolei używać nie może, z tej uwagi przeto 
postawiłem wniosek, a obecnie stawia komi- 
sya, aby udzielano Radom powiatowym 
bezprocentowych pożyczekna zakładanie war- 
statów dla wyrobu dachówek cementowych, 
celem umożliwienia tym miejscowościom, 0 
których wyżej wspomniałem, krycia domów 
ogniotrwale. 


Mylaem jest twierdzenie pp. Korola 
i Stapińskiego, jakoby dachówka cementowa 
nie okazała się praktyczną, nie była ognio- 
trwałą, i nie przeszła próby ogniowej. 

Przeciwnie, od lat 12 dachówki cemen- 
towe bywają używane do krycia dachów, fa- 
chowcy uznali je jako materyał ogniotrwały 
і zapewniają, że dachówka taka jest 
trwała, 
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Nie ulega wątpliwości, że dachówki ze 
złego piasku i niedobrego cementu, muszą 
być złe, bezwartościowe i to samo zachodzi 
co do innych wyrobów, п. p. rurek  дгепат- 
skich, które w razie jeśli są z lichego ma- 
teryału, jeszcze na większe interesowanych 
narażają szkody, aniżeli dachówki. Więc za- 
rzut со do wietrwałości dachówek cemento- 
wych jest niesłuszny. 


Со do ceny, to dachówka cementowa 
jest nawet tańsza od słomy i nawet ci ubo- 
dzy w gminie, którzy mają prawo do tego, 
aby być uwolnionymi od krycia dachu ognio- 
trwałym materyałem, i ci, którzy zbierają 
na pokrycie dachu okłoty słomy — i ci mo- 
gliby dojść do ogniotrwałego pokrycia, bo 
gdyby sprzedali słomę zebraną,j przeznaczo- 
ną na poszycie dachu, to uzyskaliby pewno 
tyle, iżby mogli za te pieniądze kupić da- 
chówkę glinianą lub cementową. 


Z tych powodów zgadzam się z treścią 
wniosku, który przedstawia komisya na pod- 
stawie zeszłorocznej uchwały sejmowej, je- 
dnak ten wniosek jest tak zawiły i zawiera 
tyle sprzeczności, że w tej stylizacyi nie jest 
do przyjęcia. 

Jestem przekonany, że Szanowny spra- 
wozdawca jak i Wysoka Izba w innej pro- 
ponowanej przezemnie stylizacyi ustęp ten 
przyjmie. 


W ustępie tym jest powiedziane, że 


pożyczki z funduszu tego udzielane będą |. 


tylko 
(Czyta): 


„na wyrób dachówek cementowych 
w tych radach powiatowych, gdzie już we 
własnym zarządzie” prowadzonym jest wyrób 
rur betonowych%. 


Otóż nie byłoby mojem zdaniem wska- 
zane, aby zakładać tylko tam warsztaty, 
gdzie wyrób rur jest już prowadzony, bo 
w takim razie, jeżeli przez Wydział krajowy 
te warsztaty rur betonowych są prowadzone 
albo jeżeli zakładanie w powiecie takiego 
warsztatu jest już zbyteczne, w takim razie 
ten powiat, chociażby zasługiwał na uwzglę- 
dnienie i miał warunki otrzymania pożyczki, 
nie mógłby jej otrzymać dlatego, że tamnie 
jest prowadzony wyrób rur betonowych. 


W dalszym ciągu tego ustępu jest po- 
wiedziane : 
(czyta) 
» .. . i gdzie jest gwarancya, że wy- 
rób dachówek pod nadzorem i zgodnie z za- 
sadami nauki prowadzonym będzie*. 


a zatem z jednej strony powiedziane 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


jest, że tam, gdzie nie ma tej gwarancy! 
pożyczka nie będzie udzielona, a dalej РО 
wiedziane jest, że będzie udzielona 


(czyta) 
» . . . na zakładanie fabryk dachówek 
cementowych także przy innych Radach Рб" 
wiatowych w kraju w miarę uznania potrz 
by tego zakłedania przez Wydział Kr 
jowy . . 


to znaczy, że także i wtedy mogłaby 
być pożyczka udzielona, jeżeli nie będzi” 
gwarancji, że ten wyrób nie będzie prow 
dzony pod fachowym nadzorem i zgod” 
z zasadami nauki. Otóż i tu zachodzi sprze 
czność i z tego powodu ustęp ten w t€ 
brzmieniu nie jest do przyjęcia. 


Dlatego zaproponowałbym zmianę tego 
ustępu nie со do meritum ale co do зсув 
cyi, tak, że w tej przezemnie proponowaść 
stylizacyi ust. 3. lit c. brzmiałby: 


(czyta) 

Na zakładanie warsztatów dachówek 
cementowych Radom powiatowym, a szef 
gólnie powiatom, gdzie dozór tak dachów 
glinianych jakoteż cementowych jest utrw 
dniony i z wielkimi kosztami połączony”. 


Skończyłem. 
Głos ma JE. p. Pianiński. 


P. Piniński. Wysoka Izbo! 


Przedewszystkiem chciałem є 
że będę głosował za wnioskiem р. Urba 
skiego, który uważam za o wiele lepiej wy 
stylizowany aniżeli to, co jest zaproponowa” 
w uchwałach komisyi. 


Oprócz tego zgłosiłem się do głos 
żeby inną jeszcze zmianę zaproponować | 
mianowicie do ust. 3 lit. a gdzie jest Р 
wiedziane: 


podnieść 


(czyta): 


„Na bezprocentowe zwrotne w 10 latać! 
poręczone przez gminy pożyczki dla ubogi” 
ludności włościańskiej i małomiejskiej*. 

Postanowienie zalecające ostrożność * 
jest rzeczywiście bardzo odpowiednie i ba” 
dzo słuszue, ale są w niem 3 słowa, kt 
według mego przekonama udaremniłby * 
bardzo odpowiedni cel całego postanowie”. 


a temi słowami są i „poręczone przez БІ? 


nę*. 
Słusznie tu p. Stapiński podniósł, ka 
wiele byłoby trudności, gdyby przy udzielś 
niu tego rodzaju bezprocentowych pożycz 
stanowczo stało się na tem stanowisku, 


> 
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lua musi dać poręczenie za ubogiego mie- 
kańce, do niej przynależnego. 


4 Naprzód najrozmaitrze niechęci, albo za- 
gto wielka przyjaźń tntajby pewną rolę 
"grywała, powtóre w wielu wypadkach gmi- 
Btarają się uwoluić od tego poręczenia 
"Osoby prywatne, a zresztą Żądanie w tych 
wypadkach, aby gminy ręczyły za osoby pry- 
Че ma bardzo ujemne strony, bo jest 
Idzo trudno do przeprowadzenia i może 
Pcjągnąć za sobą pewne scysye i nieporo- 
"Mienia w najrozmaitszych gminach. 


Dlatego ja sądzę, że bardzo często 
być dane poręczenie iane za mieszkań- 

й Ubogiego, które może być równie dobwe i sku- 
Ścznę, jak poręczenie gminy, i że w pew- 
ch wypadkach powinno wystarczyć do u- 
lelenia pożyczki. 


ża Jaka to będzie poręka, to będzie zale- 
ło ou ocenienia Wydziału Rady powiato- 

Ja pie wątpię, że Rady oowiatowe pod 
Jm względem będą ostrożne. 


. Już we własnym interesie Radom po- 
Watowym będzie zależało na tem, ażeby przy 
„zaelaniu tych pożyczek w miarę możności 
wsze pożyczone na ten cel były obra- 


«М Więc jeżeli ktoś nie zasługuje na wia- 
ż, 1 daje purękę niedostateczną, to w tym 
Jpadku Rada powiatowa odmówi tej sub- 
encyi. 
„ Ale w innych bardzo. wielu wypadkach 
Lożę ten, który się stara о subwencyę dać 
rękę prywatną wystarczającą, udzieloną 
U przez krewnych, znajomych i t. p., któ- 
s znają stosunki petenta i poręczą, to 
„a wypadkach nie ma powodu odma- 


Z tego powodu pozwolę sobie zapropo- 
"ас zmianę następującą, ażeby w ustępie 
її. а słowa: 


loy 
81 


+ „Poręczone przez gminy* opuścić, a na- 
iast po słowie „małomiejskiej* wstawić 


rękić „w razie dostarczenia dostatacznej роз 


Śmiem prosić o łaskawe przyjęcie tej 


Doprawki. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
e rękę podnieść (Dostołeczna ilość). Ро- 
ka została poparta» 


Czy żąda kto jeszcze głosu ? 
Р. Merunowicz. Proszę o głos. 


zechce. 
Praw 


m Z A Z A Б на ее 
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Р. Merunowicz. Wysoki Sejmie | 


Wcale nie zamierzam kruszyć kopii o 
to, która dachówka jest lepsza gliniana czy 
cementowa i uważam, że Wys. бара wcale 
nie jest powolany do rozstrzygania takich 
kwestyj. 

Komisyi administracyjnej, a także Wy- 
działowi kraj. rozchodzi się o to, ażeby w 0- 
gólności wprowadzić w kraju ogniotrwałe kry- 
cie dachów bez protegowunia tego lub owego 
gatunku ogniotrwałego materyału. 


Otóż zdaje mi się, Że ust. 5 lit. e. 
wniosku komisyi w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę administracyjną, jakoteż przez 
p. Urbańskiego sprzeniewierza się tej zasa- 
dzie, bo jest tam mowa o udzielaniu poży- 
czek na wyrób li tylko dachówek cemen- 
towych. . 

P. Urbański przytacza jako argument, 
przemawiający za dachówkami cementowemi, 
bardzo łatwą fabrykacyę tychże. 


Otóż i z własnego doświadczenia wiem 
co do okolic bliżej mi znanych i słyszałem 
od osób, które znają inne okolice, że właśnie 
w tej łatwej fabrykacyi dachówki cemento- 
wej leży całe jej miebezpieczeństwo polega- 
jące w tem, że pierwszy lepszy włościanin 
bierze się do fabrykacyi dachówek cemen- 
towych. 

Proszę więc sobie wyobrazić, jakie nie- 
bezpieczeństwo wyniknie stąd dla Rad ро- 
wiatowych, jeżeli pod ich firmą i na ich od- 
powiedzialność pierwszy lepszy będzia się 
zajmował fabrykacyą dachówek cemento- 
wych. 


Sam p. Urbański najgorętszy w tej 
Wys. Izbie entuzyusta i protektor dachówek 
cementowych przyznał, że dachówki cemen- 
towe jeżeli cement jest nieodpowiedni, 
jeżeli ilość cementu w stosunku do ilości 
piasku jest nieproporcyonalna, jeżeli piasek 
nie jest zupełnie czysty, to dachówka jest 
do niczego. 

Któż rozróżni, czy dachówka jest до» 
brze, czy źle fabrykowaną, gdy obie są sza- 
re? Włościanin w dobrej wierze na odpowie- 
dzialność Rady powiatowej ją kupuje, a ona 
za pół roku rozsypie się w kaszę. 

Sądzę iż w każdym razie byłoby nie 
bezpiecznie odpowiedzialność moralną za te 
wyroby na Wydziały powiatowe wkładać. 

Potem mówi wyraźnie sama komisya 
administracyjna w swojem sprawozdaniu, że 
uważałaby to za złe, żebyśmy protegowali 
dachówki cementowe, które uważa za gorsza 
od glinianych, z ujmą dla rozpowszechnienią 


Marszałek. Głos ma р. Merunowicz. | dachówki glinianej, 
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Zdaje mi się, że omylił się. p. Urbański 
jeżeli twierdzi, że uchwała Sejmu przeszłego 
roku wyłącznie wypadła dla dachówki ce- 
mentowej. 


Tak nie było. O ile sobie przypominam 
Sejm tamtego roku zajął stanowisko bez- 
stronne wobec jednego i wobec drugiego 
gatunku dachówki. 


Dlatego zdaje mi зів, że konsekwentnie 
jak w całym tym przedłożeniu, tak w wnio- 
sku Wydz. kraj. jak we wniosku komisyi ad- 
ministracyjnej wypada też w tym punkcie 
zachować tę bezstronność Sejmu nie anga- 
żować w rozstrzyganie kwestyi czysto tech- 
nicznej, o której rozstrzygnąć mogą tylko 
znawcy fachowi. 


W tej myśli proponuję, żeby krótko 
i węzłowato powiedzieć: mają być udzielane 
pożyczki reprezentacyom powiatowym na ten 
cel w ustępach a. b. a w ustępie с. powie- 
dzieć, „Na wyrób dachówek glinianych lub 
cementowych. 


Zarzucono, że dachówki cemeniowe 
mogą być tylko w wielkich fabrykach wyra- 
biane. - 

Ти jest fundusz półtora milionowy, 
analogicznie przecież wiemy, że fundusz 
przemysłowy wspiera fabryki, które wyma- 
gają większego kapitału. Sądzę, że ten ka- 
pitał półtora miliona wystarczy, aby poprzeć 
i tę rzecź dlatego, że nieraz chodzi tylko o 
moralne poparcie, że kraj popiera i naj- 
mniejsza kwota wystarczy, a  interesowani 
postarają się o kapitał potrzebny do założe- 
nia fabryki. 


Więc argument, że ten fundusz dlate- 
go ma być wyłączony tylko dla dachówek 
cementowych, że fabryki dachówek glinia- 
nych wymagają wielkiego kapitału, zdaje się 
nie jest dostatecznie prawdziwy, żeby wyłą- 
czyć dachówki gliniane од poparcia z tego 
funduszu. 


Proszę więc o przyjęcie tej popra- 
wki. 


Marszałek. Kto popiera! tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Poprawka jest dostatecznie poparta. 


P, ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Członek Wydziału krajowego p. We- 
reszczyński. Proszę o głos. 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 
P. Maryewski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. ks. Stoja- 
łowski. 
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P. ks, Stojałowski. Wysoka Izbo! 


Przyłączam się do wniosku JE. p. РІ» 
nińskiego, któremu bardzo wdzięczny jestem 
za to, że co w dzisiejszej гаппе) mowie © 
tej sprawie powiedziałem, w formę wniosku 
raczył ująć i tym sposobem sprawę urato* 
wać i ułatwić uzyskanie pożyczki. 


Tak samo popieram wniosek p. Meru* 
nowicza, bo jest najkrótszy i brzmi, 0 ile 
słyszałem tak, że mają być udzielane роду" 
czki na wyrób dachówek cementowych 
glinianych bez żadnych innych dodatków. 


Całkiem słuszną jest uwaga p. Meru* 
nowicza, że jeżeli to będą dachówki pod 
firmą Wydziału powiatowego wyrabiane, 10 
wszystkie skargi, jeżeli dachówki  kiedykol- 
wiek byłyby gorsze, spadną na Wydział ро" 
wiatowy. 


Mojem zdaniem  praktyczniej daleko 
popierać prywatnych przemysłowców, którzy 
w tym kierunku chcą pracować, 


Dlatego też prosiłbym, by Wysoka Izba 
przyjęła wniosek p. Merunowicza, jako ваг 
praktyczniejszy i prywatny przemysł wspie” 
rający, a w razie, gdyby ten wniosek upadł, 
to do p. sprawozdawcy zwracam się, by był 
łaskaw dać rzeczywiście wyjaśnienie takie 
autorytatywne myśli tej ustawy w tym Кіе- 
runku, czy prywatni przedsiębiorcy mog4 
dostać pożyczkę. 


Bo ustawa mówi, że pożyczki mają 
być dawane tylko powiatom, a przecież 
zdaje mi się, że należałoby poprzeć bardziej 
jeszcze niż powiaty, prywatnych przedsię 
biorców. 


Tłumaczono mi tu wprawdzie, pocie* 
szano tem, że Wydziały powiatowe dostaw- 
szy pożyczki, będą ze swej strony prywał- 
nym przedsiębiorcom udzielać; tego w usta- 
wie nie ma i dlatego ja proszę p. sprawoz* 
dawcę, żeby wyjaśnił, czy rzeczywiście ma 
być ustawa tak zrozumiana, że Wydziały 
powiatowe dostawszy pożyczki i prywatnych 
przedsiębiorców powinny wspierać, bo tu 
jest właściwy »пегуцяєє całej rzeczy. 


Marszałek. Głos ma członek Wydzia= 
łu krajowego p. Wereszczyński. 


Członek Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński. Wysośa Izbo I 


W przedłożonym przez Wydział krajo” 
wy Wysokiej Izbie wniosku były tylko dwa 
pierwsze cele objęte, Wydział krajowy zaś 
nie wnosił, żeby pożyczki te były udzielane 
powiatom także na poparcie fabryk dachó- 
wek cementowych i glinianych, 
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4 Wydział krajowy w sprawozdaniu przed- 
stawił, dlaczego nie stawia wniosku na po- 
Pieranie wyrobu dachówek ani glinianych, 
Ami cementowych. 


„___ Uezynił to na podstawie sprawozdania 
1 wniosków i na podstawie zdania Rady 
Przemysłowej doradczej przy Wydziale kra- 
lowym, która słusznie wypowiedziała zapa- 

ywanie, że ani wyrób dachówek glinia- 
усі, ani wyrób dachówek cementowych nie 
onie pieniężnej pomocy ze strony 

u, 


й Dachówki gliniane dlatego nie, де to 

JEst przedsiębiorstwo, które się bardzo do- 
ze wypłaci i bez żadnego poparcia pro- 

Sberować może, a wyrób dachówek cemen- 
„Wych dlatego nie, że to jest rzecz tak ta- 

„1a I tąk mało kosztująca, że rzeczywiście 

Jeszcze i tu pomocy kraju wymagać, t. zn. 
Ymagać jej na każdym kroku. 


Komisya przemysłowa zatem tak we 
Wszystkich innych wypadkach pochopna do 
ło zania tak tej Wys. Izbie jak i Wydzia- 

WI krajowemu do jak najdałej idących po- 
„iCzek і subwencyi na polu przemysłowem, 
Jednak w tym wypadku z całą otwartością 
bowiedziała, że wyrób dachówek czy glinia- 

ych, czy cementowych nie potrzebuje po- 
Рагсіа materyalnego ze strony kraju. 


W Komisya administracyjna przedstawia 
Ys. Izbie wniosek, aby powiatom jednak 
Udzięjąć pożyczek i па ten cel. 


. Nie mam najmniejszego powodu imie- 
Ше Wydziału krajowego sprzeciwiać się 
temu wnioskowi i w komisyi także się nie 
Sprzeciwiałem, sądzę bowiem, że jeżeli po- 
Wiat chce zaciągać pożyczkę i za tę pożyczkę 
odpowiadać będzie, to można pozostawić jego 
sumieniu jak tę pożyczkę zechce użyć. 


i Zastrzegam się jednak, iż może nie 

byłoby zgodne z istotną potrzebą, gdyby 

і Пізасує tego trzeciego ustępu tak uchwa- 

Іб, aby z tego wynikło, że Wydział krajowy 

Wprost prywatnych ma  subwencyonować, 
о powiaty! 


,. Powiat zaś niech sobie z tą pożyczką 
Tobi, co mu się podoba. 


Dlatego zdaje mi się, że tak stylizowa- 

Na poprawka, jak p. Urbańskiego jest mo- 

iwa, tak zaś, jak postawił rzecz p. Meru- 
Rowicz, zmienia nieeo zdanie. 


Natomiast bardzobym popierał — Бо 
tego і sprawiedliwość wymaga i wogóle cały 
Cel, dlą którego tę akcyę przedsiębraliśmy — 
Aby jedno słowo z wniosku p. Urbańskiego 
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siło wyłącznie do dachówek cementowych, 
tylko także i do glinianych. 


Bo tak, jak p. Urbański rzecz posta- 
wił wynika, że Wydziały powiatowe mogą 
dostać pożyczkę, ale tylko na wyrób dachó- 
wek cementowych, a nie na glinianych. 


To byłoby, zdaje mi się, chybione zu- 
pełnie i do pewnego stopnia przesądzałoby 
zapatrywania tej Wysokiej [aby wogóle na 
dachówki cementowe i gliniane, która . to 
sprawa od rana między nami jest sporna i 
na wszystkich ankietach była sporna i wy- 
maga traktowania z pewną ostrożnością. 


Co się zaś tyczy poprawki JE. p. Pi- 
nińskiego myślę, że tej poprawce nie da się 
nic zarzucić. 


To jest rzecz zapatrywania. 


Jeśli зів ma przekonanie, że łatwiej 
Wydział powiatowy da pożyczkę bez poręki 
gminy z jakąś inną lub żadną poręką, a 
trudniej jest uzyskać porękę od gminy, to 
wtedy stanowczo wypada się przychylić do 
poprawki JE. p. Pinińskiego, jeżeli zaś sądzi 
się, że Wydział powiatowy może jest trud- 
niejszy, a gminy byłyby łatwiejsze, wtedy 
stylizacya komisyi byłaby lepszą, więc prze- 
ciw tej poprawce nie można podnieść żad- 
nych zarzutów. 


Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk, 
Р. Kramarczyk. Wysoka [zbo I 


Z przedłożonej tu uchwały wynikają 
dwie niewłaściwości, mianowicie: pierwsza, 
że w całej tej uchwale jest wyłącznie mowa 
o dachówkach cementowych, gdy tymczasem 
wyrób dachówek glinianych jest zupełnie 
pominięty i tak to wygląda, jakbyśmy z góry 
przesądzali, że tyiko cementowe dachówki są 
dobre i że ten ogniotrwały materyał na na- 
sze domy ma być wyłącznie z dachówek ce- 
mentowych. 


Tymczasem tak nie jest. Nie czas i 
pora po temu, aby dziś dyskutować, co lep- 
Sze, czy cementowe, czy gliniane dachówki, 
jednak mogę zapewnić Wysoką Izbę, że gli- 
niane są o wiele wytrzymalsze i silniejsze 
od cementowych. Dlatego też w tej formie 
tej uchwały przyjąć nie moglibyśmy i prosił- 
bym, aby we wszystkich tych miejscach, 
gdzie jest mowa 0 dachówkach cemento- 
wych, aby to wszystko odnosiło się do da- 
chówek glinianych. 


Со do udziełania pożyczek, tak samo 
rzecz jest wzięta bardzo jednostronnie. Tu 
jest tylko wyłącznie mowa, że wszelkie 


yło wzięte, to znaczy, aby się to nie odno-|subwencye i pożyczki mogą być tylko udzie- 
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lane Radom powiatowym, a komu innemu 
_ zupełnie nie. 


Tymczasem wiemy, że Rady powiatowe. 
jako takie, same bezwarunkowo nie będą się 
zajmowały wyrobem dachówek, czy 
nych, czy cementowych. Otóż zdaje mi się, 
jeżeli chcemy w całym kraju zastąpić słomę 


wszelkim prywatnym przedsiębiorcom zajęcie 
się tym wyrobem, dlatego powinniśmy w u- 
stawie koniecznie przyjąć mój dodatek | 
wnioskiem p. Meruaowicza, który opiewałby :| 
„na wyrób dachówek cementowych i glinia- 
nych dla prywatnych przedsiębiorców za od- 
powiedniem poręczeniem. 


Bardzo proszę o uchwalenie tego do- 
datku, bo przecież wiemy, że ostatecznie, 
jeżeli będziemy chcieli zadość temu uczynić, 
to niechże te prywatne przedsiębiorstwa 
także się rozwiną i wyrabiają te dachówki 
bądź to cementowe, bądź gliniane. 


Marszałek. Kto popiera tę рорга- 
wkę, zechce rękę podnieść. (Dosiałeczna K- 
caba). Jest poparta. 


Głos ma p. Maryewski. 


P. Maryewski. Postanowienie pun- 
Кіш „c uchwały wydaje mi się bardzo 
stronnicze, bo jeden tylko przemysł uwzglę 
dnia wbrew interesowi drugiego. Dla mnie 
może byłoby najodpowiedniejszem tak, jak 
Wydział krajowy proponował, aby tego u- 
stępu w zupełności nie było. Przyznaję, że 
fabryki dachówek tam, gdzie istnieją, pomocy 
krajowej nie potrzebują, ale w tych miejsco= 
wościach, gdzie tych fabryk mie ma, tylko 
są cegielnie, tam właściciel cegielni takiej 
pomocy potrzebuje, by przy małym zasiłku 
ze strony Rady powiatowej mógł w swej ce- 
gielni załążyć też fabrykę dachówek glinia- 
nych. Te dachówki gliniane, dobrze wyro= 
bione, w każdym razie przewyższają се- 
mentowe. 


Co się tyczy wniosku p. Urbańskiego, 
ja do jego poprawki dodałbym słowa: „pod 
nadzorem fachowym*, bo wyrób dachówek 
cementowych koniecznie takiego d>zoru fa- 
chowego i uczciwego potrzebuje. Dachówka 
cementowa, dobrze zrobiona, jest materyałem 
zasługującym zupełnie na poparcie, jednak 
zrobiona źle, nic nie jest warta, bo po kilku 
latach, rozsypuje się. Zależy to przedewszy- 


stkiem od wartości cementu, od gatunku 
piasku, od stosunku mieszania i samego 
wyrobu i tutaj od stosunku cementu do 


piasku. 


Jeżeli mie będzie odpowiedniego nad- 


zoru, to ma się rozumieć, Że cementu 


glinia- р. Merunowicza, która jest bezstronną, 


| 


materyałem ogniotrwałym, musimy ułatwiać |żność tym wydziałom powiatowym, które 
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będą dawali mniej, a piasku więcej й 
dachówka wskutek tego nie będzie 
wartą, 

awk$ 
pr i 
ówek 
mó” 
рів 


W każdym razie popieram po 


cyonalną, a nadto popiera wyrób dac 
cementowych, z drugiej zaś strony daje 


posiadają dotąd wyrobu dachówek, wespr ре 

ten wyrób, a nadto daje możność го78 

rzania dachówek glinianych, a 
8 


Dlatego popieram swoją poprawkę, р 
były dodane słowa, а to: „pod nadzote 
fachowym*, 


Marszałek. Kto popiera tę popr” 
wkę, zechce rękę podnieść. (Dostałeczh 
ilość). Jest dostatecznie poparta. 


Głos ma p. Urbański Mieczysław. 


Р. Urbański. Przedewszystkiem przy” 
pomnę p. Merunowiczowi zeszłoroczną " 
chwałę Wysokiego Sejmu, o której prawdo* 
podobnie zapomniał. Uchwała ta opiewa 
(czyta) : 

„Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
po stwierdzeniu praktyczności dachówek 6" 
mentowych, przedłożył projekt utworzenić 
tunduszu pożyczkowego celem  udzielan 
bezproceutowych pożyczek powiatom i БІО" 
nom na zakładanie warsztatów dachówek 68" 
mentowych*. 


A więc o glinianych dachówkach mi 
było mowy. 


W wykonaniu tego polecenia spr 
wozdawca komisyi administracyjnej prze 
stawia dziś swoje wnioski. 


Nie występuję przeciw dachówkom gli” 
nianym, których jestem wielkim zwolean!” 
kiem, i których sam używam do krycia W EA 
snych budynków, ale nie powinniśmy SPV 
szcząć z oka głównego celu, jaki ma 
przed sobą, 


Chodzi nam bowiem o to, aby miej 
seowości odległe od fabryk, do których tra” 


sport jest kosztowny i gdzie ludność A || 


gdyby nie przyszła do krycia dachówka! | 
glinianemi, miały także możność poki” 
wania dachów ogniotrwałym materyałem. 


Koszt dachówek cementowych, któt? 
wyrabiać można wszęizie, gdzie jest ФОРІЇ 
piasek, jest niski, cały warsztat kosztuje 2% 
ledwie 600 К., a wyrabia dzieanie przesż 
200 dachówek. 


Fabryka zaś do wyrobu dachówek 
z gliny, kosztuje kilkakroć sto tysięcy |, 
z tego powodu sprzeciwiam się p. Мегодо 
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Міста dodatkowi, popartemu przez p. Ма- 
Tyewskiego. 


„. Mamy bowiem wszystkiego tylko WF 
Шіїопа i to na wszystkie cele, wymienione 
Pod a), b) ie). Z tego zapewne zaledwie 
Około pół miliona przeznaczy się na war- 
Sztary dachówek cemeńtówych, gdybyśmy zaś 
4 tego chcieli dać także na fabryki dachó- 
wek glinianych, to moglibyśmy założyć za- 
іме jedną taką fabrykę, a na warsztaty 
dachówek cementowych nieby nie pozostało, 
4 miejscowości, do których dostęp dachówek 
JEst utrudniony, znowu na długi szereg lat 
bob) pozbawione możności krycia u siebie 

dynków ogniotrwałym materyałem. 

| 


Gdyby fundusze na ten cel były wiel- 
С ie tak ograniczone, jak będą, nie 
Шіаїбут mie przeciwko temu, ale w obec 
Uchwalonych stosunkowo skromnych fundu- 
Szów, stanowczo muszę się sprzeciwić po- 
Prawce p. Merunowicza, popartej przez p. 
aryewskiego. 


Natomiast nie mam 
Donowanemu dodatkowi 
bo słowie końcowem:  „połączony*, 
nbod nadzorem fachowym”. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
tozprawa zamknięta. Głos ma p. Sprawo- 
zdawca. 


nie przeciwko pro- 
do mojej poprawki 
a to 


Sprawozdawca p. Maiss. Zwracam u- 
Wagę szan. p. Maryewskiego, że już w spra- 
Wozdaniu na stronie 5 jest powiedzianem 
(czyta). 


„Oczywiście przy produkcyi dachówki 
cementowej zejść się muszą prócz nadzoru 
lichowego odpowiedni materyał tj. cement 
l dobry rzeczny piasek wolny od glinyj 
1 kurzu, 


1 dlatego sądzę, że dodatek ten jest 
zbyteczny, jakkolwiek p. Urbański się zgodził 
Na dodanie słów pod nadzorem fachowym. 
Ponieważ nie mam upoważnienia do przyjęcia | 
tego dodatku, przeto muszę вів mu sprzeci- 
Wić imieniem komisyi. і 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- | 
wania. Do ustępu 


a) Na bezprocentowe zwrotne w 10 la- 
tach, poręczone przez gminy pożyczki dla 
ubogiej ludności włościańskiej i małomiejskiej 
Ww celu ułatwienia jej krycia budynków ogmo- 
trwałym materyałem. 


Jest poprawka p. Pinińskiego, która 
polega па tem, aby zamiast słów „poręczone 


przez gminy* umieścić słowa „w razie Йо», 
starczenia dostatecznej poręki*. Podam па)-! 
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pierw do głosowania ustęp a) z opuszczeniem 
słów „poręczone przez gminy*. Kto przyj- 
muje wstęp i ustęp a) z opuszczeniem słów 
„poręczone przez gminy* zechce rękę pod- 
nieść. (Wzększość). Jest przyjęty. 

Obecnie podam do głosowania poprawkę 
p. Pinińskiego, aby zamiast słów „poręczone 
przez gminy* umieścić słowa „w razie dostar- 
czenia dostatecznej poręki*. W razie gdyby 
ta poprawka upadła podam do głosowania 
ustęp a) w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę. Kto przyjmuje poprawkę p. Рівій- 
skiego, zechce rękę podnieść. (Wżękstość). 
Jest przyjętą. 

Następnie muszę podać do wiadomości 
tych Panów, którzy postawili dodatki do 
wniosku p. Merunowicza, złą nowinę, miano- 
wicie, że wniosek p. Merunowiecza został 
cofnięty. Wskutek tego dodatki stają się bez- 
przedmiotowe. 


Р Merunowicz cofnął swój wniosek 
a natomiast postawił poprawkę do wniosku 
p. Urbańskiego, który opiewa (czyta). 

Zamiast rezolucyi c) komisyi jako є) 
następującą rezolucję. 

с) Na zakładanie warstatów dachówek 
cementowych Radom powiatowym, a „szcze- 
gólnie powiatom, gdzie dowóz tak dachówek 
glinianych jakoteż cementowych jest utru- 
dniony i z wiełkiemi kosztami połączony. 


Ponieważ p. Urbański przyjął wniosek 
p. Maryewskiego, aby dodać słowa „a to pod 
nadzorem fachowym*, bpczeto wmosek р. 
Urbańskiego z dodatkiem p. Maryewskiego 
uważam za jedną całość. 


P. Kramarczyk postawił dodatek do 
wniosku p. Merunowicza, ponieważ zaś wnio= 
sek p. Merunowicza został cofnięty, przeto 
dodatek p. Kramarczyka staje się wnioskiem 
samoistnym. 


Przy głosowaniu postąpię w ten sposób : 


Najpierw podam do głosowania wniosek 
p. Urbańskiego łącznie z poprawką p. Ma- 
ryewskiego. Jeżeli wniosek ten uzyska wię- 
kszość, w takim razie podam do głosowania 
poprawkę p. Merunowicza. 


Gdyby zaś wniosek p. Urbańskiego nie 
uzyskał większości, w takim razie podam 
pod głosowanie poprawkę p. Kramarczyka. 
Jeżeli wniosek p. Kramarczyka nie uzyska 
większości, podam pod głosowanie ustęp c) 
w brzmieniu komisyi. Czy do sposobu głoso- 
wania nie ma odniiennego zdania? (Głosy: 
mie). W takim razie przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje wniosek p. Urbań- 
skiego z dodatkiem p. Maryewskiego (czyta). 
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c) Na zakładanie warstatów dachówek ; 
cementowych Radom powiatowym, a 82с26- 
gólnie powiatom, gdzie dowóz tak dachówek 
glinianych jakoteż cementowych jest utru- 
dniony i z wielkimi kosztami połączony, 
a to pod nadzorem fachowym, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Obecnie podaję do głosowania dodatek 
p. Merunowicza, który polega na tem, aby 
dodać słowa „na wyrób aachówek glinianych 
lub cementowych", Kto przyjmuje ten doda- 
tek, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). Po- 
prawka upadła. Tem samem upadła poprawka 
p. Kramarczyka i wniosek komisyi. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 


4. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby imieniem kraju na cel wyszczególniony 
pod 1) zaciągnął we własnych funduszach 
lub w Banku krajowym pożyczkę w sumie 
1500000 koron, oprocentowaną najwyżej 
na 40/,, oraz ażeby na spłatę tej pożyczki 
stosowne raty anuitetowe wstawiał do wy- 
datków corocznego budżetu funduszu krajo- 
wego od roku 1907. 


и Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
projekt ustawy o policyi ogniowej dla wsi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Niktd). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Maiss (czyta): 


8. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby na najbliższej sesyi sejmowej przedło- 
Żył projekt ustawy uzupełniającej dział ustaw 
gminnych o, własnym zakresie działania 
gminy, w szczególności zaś przepisy doty- 
czące policyi ogniowej i policyi budowni- 
ctwa. 


opa wz z m 


W ten sposób załatwioną także zostaje 
petycya Wydziału rady powiatowej w Таг- 
nobrzegu do 1. 2.339/905. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Р. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. ks. Stojałow- 
ski. 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


Р. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


Bardzo częste są skargi na gospodarkę 
naszych zwierzchowności gminnych, ale częst0 
są one nieuzasadnione z tego powodu, Że 
ustawodawstwo jest tak zawiłe, że zwierz” 
chności gminne nie mogą sobie doprawdy 


|dać rady. 


Największą jednak trudność sprawiają 
gminne sprawy poruczonego zakresu działa” 
nia, który tak obarcza wójtów i tyle im daje 
do czynienia, że nie mają wcale czasu nA 
załatwienie spraw własnego zakresu dzia* 
łania. 


Już w czasie trwania tej sesyi dostałem 
od wójtów stosy listów, w których wykazują, 
że otrzymują po prostu całe masy rozmaitych 
poleceń od starostów, które im nakazują 
sporządzanie w pewnych terminach rozmaitych 
wykazów. 


Dokładne i sumienne sporządzenie tych 
wykazów jest prawie niemożliwe a i tak 
pochłania całą czynność pisarza gminnego 
i zwierzchności gminnej i dlatego ja ргоро- 
nowałbym zamiast rezolucyi 3 inną rezo- 
lucyę. 


Chodzi mi w miej o określenie tego, 
aby wójt wiedział, co ma działać w swoim, 
a co w poruczonym zakresie działania, aby 
ewentualnie mógł się bronić przed rozmaitemi 
poleceniami, które nawet w ustawie uzasa- 
dnienia nie mają. 


O ile znam ustawę gminną, zdaje mi 
się, że czynności poruczonego zakresu діа" 
łamia są daleko większe, aniżeli własnego 
zakresu. 


Z tego powodu stawiam następującą 
poprawkę (czyta) w drugim wierszu po słowie 
„własnym* dodać słowa „i poruczonym* — 
i proszę o przyjęcie tej poprawki. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostatecena ilość). 
Jest poparte. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma р. 
sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Maiss. P. ks. Stoja- 
łowski domaga się zmiany przepisów, o ile 
one dotyczą poruczonego zakresu działania. 
To żądanie p. ks. Stojałowskiego zdaje mi 
jest nie do urzeczywistnienia, ponieważ 
wedle obowiązujących przepisów wiemy naj- 
dokładniej, co należy do własnego zakresu 
działania gmin a nie wiemy, co należy do 
poruczonego zakresu działania, a musimy 
sobie sprawę komentować w ten sposób, Że 
wszystko należy do poruczonego zakresu - 
działania, eo nie jest własnym zakresem. 


54. Posiedzenie z dnia*16. listopada -1906-- 


З Со to jeśt właściwie teń pófucżońy za» 

€8 działania, to mógłby папі" tylko rząd 
wytłumaczyć, gdyby poszczególne przepisy 
Już obowiązujące pozbierał. 


Ni: Jak długo tego rodzaju wiadomości 
„IE mamy, to sądzę, że życzeniu p. ks. Sto- 
Jałowskiego zadość stać się nie może. 


. Wniosek p. Stojałowskiego nie może 
Oięgnąć urzeczywistnienia i dlatego mu się 
Sprzeciwiam. 


"3 Stojałowski: Żeby chaos” trwał 


dalej 

Я Marszałek. Przystępujemy: do głoso- 
оз Kto przyjmuje wniosek komisji, ze- 
„ce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
"Чу. Kto przyjmuje poprawkę p. Stojało- 
Узіівро, która opiewa, aby: w drugim wierszu 
PO słowie „własnym* dodać słowa „i poru- 
Szonymć, zechce rękę podnieść. (Mniejszość) 
£8t mniejszość. 


. Zamierzam przystąpić do zamknięcia 
Posiedzenia. Przedtem jednak zażądał głosu 
Р. Stąpiński. Udziełam mu przeto głosu. 


JE P. Stapiński. Pragnę wystosować do 
- Marszałka zapytanie. Po pierwsze. Przed 
żema tygodniami powzięła Wysoka Izba 

wniosek ks. Czartoryskiego uchwałę, że- 
У sprawa reformy wyborczej przyszła za 
Wa tygodnie pod obrady Wysokiego Sejmu. 
onstątuję, że upływa już trzeci tydzień, a 


Uchwała Sejmu nie została wykonaną. 


sma Po drugie. P. Bojko i tow. wnieśli do 
гені Marszałkowskiej wniosek bez dostate- 
sę I liczby podpisów wiadómej treści. Wnio= 
"K ten nie został odtzytanym, ani do ро- 
Darcią podany. Upraszam 0 _ informacyę, 
dlaczego ? 


і Ро trzecie. Widzimy, Że z szeregu 
RR które dotychczas były na porządku 
zieńnym, sprawa ustawy drogowej, pomimo, 
a Mam  przedłożóno referat komisyi wię- 
сі 1 mniejszości, została niestety z ро- 
4dku dziennego zepchniętą. 
kie: Ponieważ dła nas sprawa ta jest wiel- 
są wagi, przeto zapytuję się JE. Marszałka, 
Y zechce sprawę tę tak doniosłą dla nas 
Ostawić na porządku dziennym. 


Marszałek. Na te trzy zapytania wy- 
wane do mnie mam zaszczyt odpowie- 


leć co następuje : 
lz Со do pierwszego pytania. Uchwała 
gy. dotyczyła tylko polecenia danego komi- 
4 У w terminie 2-tygodniowym Sprawę 
„<twiłą i wniosek swój Izbie przedłożyła. 
nię шехе oświadczyć, Że kómisya polece- 
"9 to już spełniła, gdyż sprawozdanie jest 


Stogo: 
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już w druku i jutro lub najdalej pojutrze będzie: 
rozesłane lzbie: Poleeeniay kiedy*ta*sprawa 
ma przyjść na* porządek dzienny; Izba» nie 
powzięła i powziąć nie” mogła, gdyż takiego 
wniosku-”nie byłbym* podał pod głosowanie: 
Kwestya, kiedy jakaś sprawa: ma*przyjść na 
porządek dzienny, należy do atrybucyj .mar- 
szałka. Izba może wyrazić życzenie, aby ja- 
kiś przedmiot usunąć z porządku dzieńnego, 
a marszałek może to życzenie uwzględnić; 
ale układ porządku dziennego jest według 
naszego; regulaminu  atrybucyą wyłącznie 
marszałka. 

Stwierdziwszy to: moje-prawo, którego 
się zrzec nie' mogę, nie” w* interesie" moim, 
зів w interesie powagi tej Izby, udzielę: муз 
jaśnienia; 26 w każdym razie przed зага»: 
knięciem lub odroczeniem" sesyi* sejmowej 
sprawa zmiany ustawy wyborczej będzie 
przedmiotem obrad sejmowych. 

Co dó drugiego pytania, to oświadczam, 
że istotnie temu dwa dni wręczył mi p. 
Bojko wniosek, podpisany przeż 4% posłów. 
Wniosku tego nie dałem do odczytania, Na 
drugi dzień wręczyłem wnioskodawcy ten 
wniosek i oświadczyłem mu powody, Фа 
których odczytania: wniosku tego nie zarzą- 
dziłem. Powody te połegają na tem, że treść 
wniosku i sam wniosek, zdaniem mojem, 
przekracza kompetencyę Sejmu. Aby jednak 
pod tym względem nie pozostawić żadnej 
wątpłiwości, ażeby odpowiedzieć, jakie sta- 
nowisko zajmuję nietylko co do tego wnio- 
sku, ale w ogóle, oświadczam, 26 zdaniem 
mojem marSżałek ma nietyłkó prawo, śle 
i obowiązek ocenić przed podaniem wnio- 
sku до póparcia, czyli wniosek ten піє prze- 
kracza kompetencyi Sejmu, lub też, czy 
z innych ważnych powodów, pod swoją: od- 
powiedzialnością, nie uznaje, і2 wniosek ten 
nie kwalifikuje się pod obrady Sejmu. Pra- 
wo to wydaje mi się tak naturalnem, że nie 
mogę sobie wystawić, by jakiekólwiek ciało 
bez takiego dyskrecyonalnego prawa mar- 
szałka prawidłowo funkcyonować miogło, bo 
nie mogę nawet przypuścić, by obowiązek 
marszałka na tem polegał, aby każdy wnio- 
sek, jakiejkolwiekby był treści, miał być 
w tej lzbie odezytany i do poparcia podany. 


Z drugiej strony jednak sądzę, że Izba 
ma w regulaminie środki, by podać pod 
ocenę swoją, czy mafszałek ze swej władzy 
dyskrecyonalnej; czy іо wogóle, cży w tym 
specyalnym wypadku należycie, odpowiednio 
i zgodnie z intencyami Izby korzysłał lub 
nie. Jeżeliby się tego rodzaju wniosek regu- 
laminowy pojawił, nie będę Żadnych robił 
trudności, by wniosek ten regulaminowo 
w Izbie traktowarńo, a żarazem oświadczam 
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że nie będę czekał, by większość Iżby była 
zdania, że korzystam ze swej władzy w spo- 


sób niewłaściwy, ale wystarczy, jeśli рома» | 


żna mniejszość za tem zdaniem się oświad- 
czy, by wyciągnąć tego rodzaju konsekwen- 
cye, któreby w dostateczny sposób Izbę za- 
dowoliły. 


Со do trzeciego pytania, dlaczego do- 
tąd na porządku dziennym nie była kwe- 
stya reformy ustawy drogowej, to przede- 
wszystkiem muszę oświadczyć, Że sprawa ta 
była juź na porządku dziennym. Jeżeli ją 
usunąłem, to dlatego, że był cały szereg in- 
nych spraw, których załatwienie uważałem 
za konieczne. Rzeczą marszałka jest” czas 
tak rozdzielić, by sprawy konieczne zała- 
twione były. Zdaje mi się, że dzięki temu, 
Że to robię, mogłem szanownego posła przed 
chwilą zapewnić, że sprawa reformy wybor- 
czej na porządku dziennym w każdym razie 
stanie. Pomimo to będę się starał, ażeby 
sprawa ta, która zresztą wyszła z inicya- 
tywy Wydziału krajowego, na porządku Izby 
się znalazła. Czy Izba zechce ją merytory- 
cznie załatwić, czy nie, to usuwa się z pod 
oceny mojej. 


Po tych słowach odpowiedzi przystę- 
puję do zamknięcia posiedzenia. |" 

Następne posiedzenie odbędzie się jutro 
w piątek dnia 17. listopada 1905, o godzi- 
nie 10. rano z następującym porządkiem 
dziennym (czyta): 

1. Pierwsze czytanie wniosku р. Sza- 
jera o przyznanie dodatku drożyżnianego 
nauczycielstwu ludowemu w powiatach Rze- 
szowskim, Strzyżowskim i Kolbuszowskim. 


2, Pierwsze czytanie wniosku p. Szwe- 
da o objęcie w .zarząd państwowy drogi po- 
wiatowej »Pietrasina« zwanej, w powiecie 

ywieckim, 


3. Pierwsze czytanie wniosku p. Głą- 
bińskiego w sprawie zmiany ustawy krajo- 
wej z 23. Maja 1895 Nr. 57. Dz, u. kr. 


4. Sprawozdanie komisyi budżetowej 


o przedłożeniu Wydziału krajowego w prze-|- 


dmiocie zmiany przepisów o dyetach i ko- 
sztach podróży w czynnościach urzędowych 
tudzież o petycyi urzędników Wydziału krajo- 
wego o podwyższenie ich poborów. 
. Sprawozdawca poseł Skałkowski. 
Б. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w prze- 


dmiocie odnowienia królewskiego Zamku na 
Wawelu. 


Sprawozdawca poseł Piniński. 
6. Sprawozdanie komisyi agrarnej o 


54. Posiedzenie z dnia 16. listopada 1905. 


sprawozdaniu Wydziału * krajow. w przed- 
miocie operacyj agrarnych. 
Sprawozdawca poseł Łazarski. 


| 7. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
| krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie za rok1904/90B- 


Sprawozdawca poseł Vivien. 


8. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego 0 krajowych niższych szkołach 
rolniczych. 


Sprawozdwca poseł Sękowski. 


. 


9. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 0 
postępie budowy nowych pawilonów i prze” 
obrażeń w kraj. Zakładzie dla obłąkanych 
w Kulparkowie. - 
| Sprawozdawca poseł Moysa 


10.: Sprawozdanie komisyi gospodarst= 
wa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
l krajowego z czynności odnoszących się 40 
| podniesienia mleczarstwa w kraju. 

Sprawozdawca poseł Agopsowicz. 


11. Sprawozdanie komisyi bankowej 
o wykonywaniu ' przez Wydział krajowy 
patronatu nad spółkami oszczędności i poży” 
czek, oraz nad innemi spółkami rolniczem!. 
I Sprawozdawca poseł Skałkowski. 


12. Sprawozdanie -komisyi sanitarnej © 
sprawozdaniu Dep. У. Wydziału krajowego: 


Sprawozdawca poseł Mars. 


13. Sprawozdanie komisyi administra* 
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy skrzydła gmachu 
sejmowego na pomieszczenie biur Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdawca poseł Gniewosz. 


14. Sprawozdanie komisyi administra" 
cyjnej о petycyi gminy m, Dębicy w przed” 
miocie udzielenia tej gminie przez Bank 
krajowy pożyczki komunalnej 214.298 K 
na budowę gmachu gimnazyalnego. 


Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz. 


15 Sprawozdanie komisyi prawniczej 
о sprawozdaniu z czynności Dep, VI 
Wydziału krajowego. 


Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


16. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przed- 
miocie zmiany $$. 11. i15. ustawy urządza” 
jącej prawne stosunki szpitali powszechnych 
i publicznych. 


Sprawozdawca poseł Wł. Czaykowski. 


17. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo 
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wego w przedmiocie podniesienia chowu 19. Sprawozdanie komisyi przemysło- 
koni, wej o stanie przemysłowych szkół uzupełnia- 
Sprawozdawca poseł Zagórski. |jących w roku szk. 1903/1904. 
18. Sprawozdanie komisyi gospodarst- Sprawozdawca poseł Rotter. 


Ма krajowego o krajowej szkole ogrodni- 
czej w Tarnowie. 


Sprawozdawca poseł Sękowski. Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godzinie 19. w nocy). 


acne 
a Lala 


Sprawozdanie stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


55. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 17. listopada 1905, 


TREŚĆ. 


Spis _petycyj. 
"/піовек р. Merunowieza i tow. w sprawie do- 
datku drożyźnianego dla nauczycieli i nau- 


7" Czycielek ludowych okręgu lwowskiego zamiej 
scowego, . 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie wyborów do Rady gminnej w Mirocinie 
powiat Przeworsk. 


Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow w spra- 
wie jawnej kontroli fundacyi szczawniekiej. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Stapiń- 
skiego i tow. w sprawie nadania posady se- 
kundaryusza w szpitalu powszechnym w Sta- 
nisławie. 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy 
l tow. w sprawie niewłaściwego powiększenia 
majątku gminnego wsi Byczyny kosztem miesz- 
kańców tejże gminy. 

Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie nielegalności popełnionych przez 

tarostę w  Grybowie przy wywłaszczaniu 
gruntów pod budowę drogi do Krynicy w gmi- 
nach Florynka i Berest. 

Pierwsze czytanie wniosku p. Szajera o przy- 

_. śnanie dodatku drożyźnianego nauczycielstwu 

ludowemu w powiatach Rzeszowskim, Strzy- 


żowskim i Kolbuszowskim. Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosku. 


Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda o objęcie 
w zarząd państwowy drogi powiatowej »Pie- 
trasina< zwanej, w powiecie Żywieckim. Uza- 
sadnienie i załatwienie wniosku. s 


Pierwsze czytanie wniosku p.  Głąbińskiego 


w sprawie zmiany ustawy krajowej ,2 23. ma- © 


ja 1895 Nr. 57. Dz. u. kr. Uzasadnienie 
i załatwienie wniosku. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o przedłoże- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie zmia- 
ny przepisów o dyetach i kosztach podróży 
w czynnościach urzędowych tudzież o petycyi 
urzędników Wydziału krajowego 0 podwyż- 
szenie ich poborów. Uchwalenie wniosku ko- 
misyi. 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o sprawozda - 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie odno „A 
wienia królewskiego Zamku na Wawelu. Głosy 
pp. ks. Stojałowskiego, Górskiego i sprawo- 
zdawcy. Uchwalenie wniosku komisy. 


Sprawozdanie komisyi agrarnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w pezedmiocie operacyj 
agrarnych. Głosy pp. ks. Bohaczewskiego, Sko- 
łyszewskiego, Pilata. Uchwalenie wniosków 
komisyi. 
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Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 

м osęrawozdaniu Wydziału krajowego о krajowej 
średniej szkole rolniczej i folwarku w Czerni- 
chowie za rok 1904/905. Głosy pp. Skoły- 
szewskiego i sprawozdawcy, Uchwalenie wnio- 
sków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gospudarstwa krajowego 

f o krajowych niższych szkołach rolniczych. 
! Głos p. Tomaszewskiego i sprawozdawcy. 
Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprąwozdanie komisyi sanitarnej o postępie bu- 
dowy nowych pawilonów i przeobrażeń w kraj. 
Zakładzie dla obłąkanych w  Kulparkowie. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 


55. Posiedzenie z dnia 17. listopada 1905. 


(ności odnoszących się do podniesienia тів" 
'czarstwa w kraju. Głosy pp. Кгаглагсгува» 
Pilata i sprawozdawcy. Uchwalenie wnioskóW 
komisyi. 


Sprawozdanie komisyi bankowej o wykonywaniu 
przez Wydział krajowy patronatu nad spółka” 
mi oszczędności i pożyczek, oraz nad innem 
spółkami rolniczemi, Głosy pp ks. Boliaczew* 
skiego, Pilata ks, Stojałowskiego ponownie P* 
ks. Bohaczewskiego, p. Huryka і sprawozdaw” 
cy Uchwalenie wniosków komisyi. 

Wniosek nagły p. ks. Stojałowskiego i tow. w spra” 
wie nauczania po polsku religii w » Schulvereinie* 

| w Lipniku i reorganizacyi tamtejszej szkoły 

" 1 klasowej па 5 klasową. Uzasadnienie і 28% 
łatwienie wniosku. 


Porządek dzienny 56 posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 20. przed południem). 


Przewodniczący, J. Б. Marszałek kra-|3801. І, s. 4864. J. w. w czortkowskim Р» 


jowy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu, Є. k. Wicepre- 
zydent Namiesinictwa Włodzimierz hr. Łoś 
komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 130. 


Marszałek. Sejm w komplecie, 


posie- 
dzenie otwieram. 


Protokół 58, posiedzenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciwko niemu 
żadnych zarzutów, protokół z 54. posiedzenia 
leży w biurze sejmowem do przejrzenia, 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 


Sekretarz р. Urbański (czyta) : 


3297. І. s. 2360. Anna Podgórska we Lwo- 
wie p. p. Bojkę o wsparcie — do 
Wydziału krajowego. 


8298. L. s. 4361. Tow. »Narodna Licznycia« 
we Lwowie p. p. Oleśnickiego о sub- 
wencyę — do Wydziału krajowego. 


8299. І. s. 4862. Anna Orłowska, wdowa po 
naucz. lud. w Stryju p. p. Fruchi- 
manna o podwyższenie pensyi wdo- 
wiej — do komisyi szkolnej, 


3800. І. s. 4363. Nauczycielstwo lud. w Ka- 
łuszu p. р. Wursta o podwyższenie 
płacy lub dodatek drożyźniany — do 
Wydziału krajowego. 


p. Rudrofa j. w. — do Wydziału kra” 
jowego. 


»|3202. І. s. 4365. Tow. wzaj. pomocy dya* 


ków w Warężu p. p. x. Bohaczew” 
skiego o polepszenie bytu — do Ko 
misyi prawniczej. 


3303. L. s. 4368. Nauczycielstwo lud. w Brzo* 
zowie p. p. M. Urbańskiego o dodatek 
drożyźniany — do Wydziału krajo” 
wego. 


3804. І. з. 4369. Wydz. pow. w Kałuszu Р" 
p. Wursta w sprawie zmiany przepi” 
sów o pokrywaniu przez gminy ko” 
sztów utrzyrnania ubogich i niezdol- 
nych do pracy przynależaych — 40 
komisyi gminnej. 


3805. L. s. 4870, J. w. р. і. р. w sprawie 
zakładania kolonii poprawczych dla 
małoletnich przestępców — do Wy” 
działu krajowego. 


3306 І. s. 4372. Tow nauczycieli (nauczycie” 
lek.) lud. i wydz. w Krakowie p. p. Rottera 
o zmianę ustawy z 15. marca 1905 
o Radzie szkolnej krajowej — do ko* 
misyi szkolnej. 


3807. І. s. 4378. Joanna Filipowska w Wie- 
dniu p. p. x. Bohaczewskiego o sub 
wencyę na spiew — do Wydziału kra” 
jowego. 


3308. L. s. 4379. Tow. dyaków w Kuliko* 
wie p. p. Korola o polepszenie bytu— 
do komisyi prawniczej. 
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3809. L. s. 4380. 2. w. w Bohorodczanach 
p. p. Barabasza |. w. — do komisyi 
prawniczej. 

8810. І, s. 4381. Henryk Sanecki, b. naucz. 
lud. w Bolechowie p. p. Małachow- 
skiego o zapomogę lub podwyższenie 
emerytury — do Wydziału krajowego. 

8811. І, s. 4384. Bursa gimn. ks. Dymni- 

ckiego w Rzeszowie p. p. St. Jędrze- 

Jowicza o zapomogę — do Wydziału 

krajowego. 

Marszałek. Proszę o odczytanie wnio- 

interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta). 


sky i 


Wniosek. 


Ра 


- Wysoki Sejm raczy uchwalić dodatek 
Urożyżniany dla nauczycieli i nauczycielek 
Okręgu Iiwowskiego-zamiejskiego. 


We Lwowie, d. 17. listodada 1905. 


Wnioskodawca: 
Merunowicz w. r. 


Witosławski, Wurst, Huza, Wiśniewski, Ray- 

ski, Jahl, Maryewski, Maiss, Michalski, 

Tuchtmann, Jabłoński, Kolischer, Bednar- 
ski, Sala, Łazarski. 


Interpelacya 
ровів Krempy i tow. do J. W. Р. Komisarza 


tządowego w sprawie wyborów gminy Mirocin 


powiat Przeworsk. 


г . W dniu 22. lipca 1904 przeprowadziła 
Źwierzchność gminna w Mirocinie przy a- 
Systencyi c. k. komisarza powiatowego р. 
Zawistowskiego wybory do rady gminnej. 
Tzeciw tym wyborom wniesiony został 
rzez Jana Basiaka i tow. protest, na który 
0. К. Namiestnictwo unieważniło wybory, a 
©. k. Starostwo na podstawie rozp. c. k. 
Namiestnictwa z dnia 19. maja 1905 L. 25650 
poleciło przeprowadzenie wyborów ponownie, 
tóre w dniu 28. lipca 1905 dokonane zo- 
Stały. I przeciw tym wyborom wnieśli znowu 
Maksym Jarosz i tow. protest, który przy 
dołączeniu aktów wyborczych przedłożyła 
Wierzchność gminna władzy politycznej. 


. Wskutek wniesionego przeciw wyż 
Wymienionym wyborom protestu zarządziło 
" k. Namiestnictwo dochodzenie, które 
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|przeprowadzał w dniu 27. września с, k. 
komisarz starostwa Zawistowski dopuściwszy 
|się nadużyć i nieformalności, a mianowicie: 


Już przy pierwszych wyborach gmin- 
nych przeprowadzonych w r. 1904 с, k. 
komisarz p. Zawistowski zajął stanowisko 
agitatora wyborczego oświadczając, iż Pę- 
d/ińskich, z których obecnie jeden jest na- 
czelnikiem gminy drugi sekretarzem do 
reprezentacyi gminnej nigdy nie dopućci. 
I tak też uczynił; bo dopuścił 2-ch przeci- 
wników : Kazimierza Czarnieckiego i Michała 
Рагіуке do głosowania, którzy nie mieli 
prawa; czem dopomógł do utrącenia Pę- 
dzińskiego. 

Niedosyć natem c. k. Komisarz Staro- 
stwa w Przeworsku p. Zawistowski przy 
przeprowadzeniu dochodzeń wyborczych wy- 
zywał naczelnika gminy słowami „głupi ośle” 
a do wyborców : Mateusza Mazura i Józefa 
Bochurata wypowiedział te słowa „chociażby 
wójt będziński i 10 razy przeprowadzał wy- 
рогу, to nie będą i nie mogą być one uznane 
za dobre”, wreszcie wyrażał się „gdybyście 
byli mieli na wyborach с. k. urzędnika, toby 
te wybory zostały uznane za dobre, ale 
żeście nie chcieli wyrzucić 5 złr., więc nie 
macie teraz poparcia. 


Jeżeli w ten sposób przeprowadza się 
wybory gminne pod okiem i przy włądzy 
i politycznej, zapytujemy podpisani J. W. Pana 
| Komisarza rządowego: 

1. Со uczynić zamyśla, aby nadużycie 
władz politycznych i podobne traktowanie 
obywatell ustało ? 

2. Czy i kiedy raczy zarządzić, aby 
w tej gminie Mirocin pow. Przeworsk przy 
bezstronności władzy politycznej zakończono 
akcyę wyborczą? 

3. Czy J. W. Pan Komisarz rządowy 
nie uznaje za stosowne pouczyć p. Zawi- 
stowskiego jako rzecznika Rządu o bezstron- 
ności w obowiązkach urzędowych. 


Lwów 17. listopada 1905. 


Franciszek Krempa. 


! Stapiński, F. Włodek, Bojko, Barabasz, Oleś- 
nicki, Ostapczuk, Staruch, Huryk, Bohaczew- 
'ski, Mazikiewiez, Korol, Mogilnieki, Effino- 
wicz, Ochrymowicz, 


Interpalacya 


posła Franciszka Krempy i towarzyszy do с. 
k. Namiestnictwa w sprawie jawnej kontroli 
fundacyi szczawnickich, 
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W zakładzie zdrojowym w Szczawnicy 
znajdują się następujące fundacye: Willa 
„Alma* z fundacyi 8. p. Lubrzyckiego na 
zalesienie góry Bryjarki, willa „Wereszczyń- 
skiego* na Bibliotekę uniwersytecką, willa 
„Małuja* (fundacya żyjącej jeszcze p. Ma- 
łuji, Podole rosyjskie) na bezpłatne pomie- 
szczenie chorych z pośród nauczycielstwa 
ludowego, willa „Anioł Stróż” dla chorych 
akademików Krakowskich. Administracyę wszy- 
stkich tych fuudacyi powierzyło przed laty 
c. k. Namiestnictwo dzierżawcy górnego Za- 
kładu w Szczawnicy p. Wiśniewskiemu, do 
którego opinia publiczna nie ma najmniej- 
szego zaufania, gdyż ten stara się wszystko 
dla siebie wyzyskać. 


W willi „Wereszczyńskiego* umieścił 
bezpłatnie swą służbę obecnie portyera z ro- 
dziną; w willi „Alma* urządził skład wody 
i warsztat stolarski do zbijania pak na wodę 
it р. w dodatku umieszcza w niej swych 
robotników; w willi „Małuja*, którą pan 
Wiśniewski wspólnie ze swym szwagrem 
drem Górskim rządz, umieścili ci panowie 
w bieżącym sezonie bezpłatnie dziennikarkę 
a od części zgłaszających się nauczycielek 
żądali zapłaty. 


Nauczycielstwo skarzy się, że otrzymują 
bezpłatne pokoje w czerwcu i wrześniu tj. 
wtedy, gdy z powodu zajęć z fundacyi ko- 
rzystać nie mogą. Na wiecu gości w r. 1904 
uskarzali się akademicy, że p. Wiśniewski 
przez lat przeszło dziewięć ani razu nie ka- 
zał wilii „Anioł stróż* odczyścić, że przez 
tyle lat nie bielono pokoi i podłóg nie myto 
a słomę w siennikach nie zmieniano. Kura- 
cyusze domagają się jawnej kontroli gospo- 
darki p. Wiśniewskiego tj. aby na miejscu 
dla wszystkich dostępnem np. w czytelni, 
w „Dworcu gościnnym* były podczas sezonu 
wyłożone dokładne sprawozdania i szczegó- 
łowe rachunki zawiadujących temi fundacyami. 
Fundacye są dla kucacyuszy, więc powinno 
się im umożliwić kontrolę i sprawdzanie, 
czy nie są krzywdzeni. 


Wobec tego zapytują podpisani, czy 
c. k. Namiestnictwo uznając tak słuszne żą- 
danie opinii publicznej zechce bezzwłocznie 
przeprowadzić ścisłą kontrolę nad fundacyami 
w Szczawnicy i zarządzić, aby odnośne spra- 
wozdania i rachunki były przez cały sezon 
wyłożone w czytelni „Dworca gościnnego*, 
w Szczawnicy. 


We Lwowie dnia 17. listopada 1905. 


Krempa w r. 


interpelant. 
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Bojko, Mazikiewiecz, Oleśnicki, F. Włodek, 

Staruch, Barabasz, Ostapczuk,  Stapiński 

Huryk, Bohaczewski, Korol, Модіїпіскі, Effi- 
nowicz, Ochrymowicz. 


Sekretarz p. Kazimierz Lubomirski 
czyła: 


Interpelacya 


Posła Jana Stapińskiego і tow. do Wyso- 

kiego Wydziału krajowego w sprawie uada= 

nia posady sekundaryusza w szpitału powsze* 
chnym w Stanisławowie. 


W październiku br. rozpisał Wydział” | 


krajowy konkurs na posadę sekundaryusza 
w szpitalu powszechnym w Stanisławowie 
a po upływie terminu konkursu nadał tę 
posadę dr. Mondscheinowi. 


Lekarz ten ukończywszy przed paroma 
laty medycynę, zabawił tylko kilka miesięcy 
na praktyce w szpitalu wiedeńskim, poczem 
wstąpił do szpitala w Stanisławowie na dal- 
szą praktykę i niespełna rok tam przeby* 
wał. 


Równocześnie z dr. Mondscheinem podał się 
w przepisacym terminie o posadę sekunda 
ryusza w szpitalu powszechnym w Stanisła” 
wowie także dr. Pacyna, który po uzyskaniu 
doktoratu pracował przez 2 lata і 3 miesią* 
ce w krajowym szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowie, później przez 4 lata był asystentem 
przy klmice dermatologicznej Uniwersytetu )87 
gillońskiego a w końcu po złożeniu jeszcze egza* 
minu fizykackiego przeniósł się do Stanisła* 
wowa i tu znowu przez rok bezpłatnie słu- 
żbę lekarską w szpitalu sprawował. 


Gdyby więc w tym wypadku  десудо- 
wały jedynie osobiste kwalifikacye kandyda- 
ta, posadę bezwarunkowo należało nadać dr. 
Pacynie, który przedłożył dowody większego 
uzdolnienia i dłuższej bezpłatnej praktyki м 
szpitalach krajowych a który nadto, jako spe” 
cyalista w dziale chorób skórnych i wenery- 
cznych byłby dla szpitala stanisławowskiego 
bardzo pożądanym, wiadomo bowiem, że w tej 
okolicy choroby weneryczne wśród ludności 
bardzo grasują, a п. р. w ciągu 1904, le- 
czono w szpitalu stanisławowskim 396 osób 
dotkniętych chorobami skórnemi i wenery 
cznemi. Е 


Wogóle діа szpitali prowincyonalnych 
i dla ludności okolicznej nie jest obojętnem, 
aby zajmowali szpitalne posady lekarze, 
w pewnych działach medycyny teoretycznie 
i praktycznie wyspecyalizowani, a jeśli na 
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8 . 
s Mną posadę sekundaryusza szpitalnego 
w sił się taki właśnie kandydat specyalista 


kę zale chorób skórnych i wenerycznych, 


Z ogł 


„POdziewać się było można, że Wydział kia- 
У da mu pierwszeństwo. 


У Tymczasem z niewiadomych powodów 
ydział krajowy odrzucił podanie dr. Pacyny 
nadał posadę wspomnianą bardzo jeszcze 

A emu i o wiele: mniej ukwalifikowanemu 
РУ Mondscheinowi, co każe przypuszczać, 2е 
egrały tu rolę wpływy protekcyjne 26 szko- 

a dobra publicznego. 

б Wobec tego  zapytują podpisani, 

śm usprawiedliwi Wydział krajowy takie 

ta] Porządzenie posadę sekundaryusza w szpi- 
U powszechnym w Stanisławowie. 


Lwów, 17. listopada 1905. 


Jan Stapiński w. r. 
interpelant. 


Kempa, Bojko, Oleśnicki, Huryk, Staruch, 
rabasz, Ostapczuk, F. Włodek, Mazikiewicz, 
haczewski, Korol, Mogiłnicki, Kffinowicz, 

Ochrymowicz. 


Interpelacya 


Posłą Krempy i tow. do Wysokiego Wydzia- 

rajowego z powodu niewłaściwego powię- 

nia majątku gminnego wsi Byczyny Ко- 
sztem mieszkańców tejże gminy. 


kszę 


5 МУ czasach pogromu Austryi w wojnie 
5 zjednoczenie Włoch zaciągał ówczesny 
4d na wszystie strony pożyczki, 


danie przez państwo t. zw. „Schuldscheinów*, 
re pojedynczy poddani szczególnie w Ga- 
CYL nakłaniani przez miejscowe władze rzą- 
we nabywali, płacąc gotówką od 10 złr., 
Począwszy wzwyż. 


4 Oczywiście „Schuldscheiny* te nie były 
з lecz pożyczką kiedyś  zwro- 


(а. „Do szczęśliwych nabywców takich 
sozuldszeinów* należało kilkudziesięciu mie- 
zkańców gminy Byczyna, którzy nabyli o- 
ch „szuldszeinów* za parę tysięcy złr. 
nadziej, że im państwo stosownie do przy- 
€czenia pisemnego pożyczone kwoty z pro- 


tentem zwróci. 


Nie doczekali się tego szczęśliwi posia- 


Ty za czasów ąasystentury dał się poznać 
Słaszanych przez niego prac naukowych, | 


Jedną z form takiej pożyczki było wy- 
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дасте „szuldszeinów*, bo ich wprzód śmierć 
nieubłagana zabrała, przekazali jednak jako 
skarb pewny swoim spadkobiercom do ode- 
brania owo pisemne zapewnienia  рай- 
stwa, 


W rzeczywistości i spadkobiercy nie są 
szczęśliwi, gdyż na liczne urgensy, które 


„z wielkim nakładem pieniędzy do miejsco- 


wych i centralnych władz politycznych wno- 
вій, otrzymali lakoniczną odpowiedż, że pań- 
stwo dług swój w całości wypłaciło do rąk 
Wydziałowi powiatowemu w Chrzanowie, a 
ten otrzymaną sumę wcielił do majątku gmi- 
ny Byczyna, o czem jednak posiadacze 
„Szuldszeinów* wiadomości na szczegółowej 
informacyi opartej nie otrzymali. 


Ponieważ fakt wyżej opisany, o ileby 
rzeczywiście miał miejsce, sprzeciwia się za- 
sadniczym przepisom ustawy о _ prywatnej 
własności, przeto podpisani zapytują: 

1) Czy Wysokiemu Wydziałowi krajo- 
wemu wiadomo o tem zabraniu prywatnego 
majątku mieszkańcom Byczyny na rzecz tej 
gminy. 

2) Czy w razie zaistnienia takiego fa-. 
ktu Wysoki Wydział krajowy nie zechciałby 
polecić Wydziałowi powiatowemu w Chrzano- 
wie, ażeby pobrane niesłusznie fundusze 
zwrócił prawnym ich właścicielom tj. posiada- 
czom „szuldszeinów*. 


Lwów, dnia 17. listopada 1905. 
Franciszek Krempa 


Stapiński, Bojko, Oleśnicki, Huryk, Staruch, 

Ostapczuk, Barabasz, F. Włodek, Mogilnicki, 

Mazikiewicz, Bohaczewski, Korol, Kffinowicz, 
Żardecki. 


Sekretarz p. Mazikiewicz (czyła): 


Interpelacyja 
do 
c. k. Prawytelstwa 


W powiti grybiwskim budujeś doroha do 
Krynyci, kotra perechodyty maje czerez te- 
rytoryju hromad Florynka i Berest. 


Włastyteli hruntiw w tych dwoch hro- 
madach poczały żadaty za swoji hrunta wid- 
szkodowania, a tak samo żadała hromada za 
swoji grunta — todi pryjichaw na misce sta- 
rosta brybiwskyj, kitryj pouczyw hromadu, 
szczo ве je ricz cisarska i grunta musiat” 
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buty za. darmo widstupłeni --"ї po prostu | 
tym fałszywym predstawłeniem riczy prytnu- | (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawe 


зум hromady, szczo powziały uchwały rad 
hromadskych na dobrowilne widstupłenie bez- 


płatne gruntiw hromadskych pid tuju do- 
тори. 


| Suprotyw toho zapytujut” pidpysani : 


1. czy widomyj jest Wysokomu Prawy- 
telstwu sej fakt? 


" 2. €zy skłonne jest Wys. Prawytelstwo 
pojasnyty tym hromadam, jake ony włastywo 
prawo szcezo do sej dorchy majut” i daty im 
mceżnist uchwały dotyczni anulowaty i pry- 
padajucze wynahorodżenie za grunta wid- 
stupłeni pobraty ? 


3. czy skłonne jest Wys. Prawytełlstwo 
potiahnuty. za take postupowanie c. k. Sta- 
rostu w Hrybowi do odwiczalnosty ? 


Ołesnyckyj 
interpelant. 


Ks. Pastor, Kramarczyk, Huryk, Szwed, Szpon- 

der, Bohaczewskyj, Mazykewycz, Effynowycz, 

Żardecki, Korol, Mohylnyckyj, Ostapczuk, Ba- 
rabasz, Krempa, F. Włodek, Staruch. 


Marszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia, a interpełacye te 
odstąpię p. komisarzowi rządowemu, wzglę- 
dnie Wydziałowi krajowemu. 


Jest jeszcze wniosek naglący p. Stoja- 
łowskiego, z powodu nieobecności którego 
jednak nie mogę go na razie traktować. 

Przystępujemy do 
nego. 


porządku  dzien- 


Pierwsze czytanie wniosku p. Szajera 
o przyznanie dodatku drożyżnianego nauczv- 
cielstwu ludowemu w powiatach Rzeszowskim, 
Strzyżowskim i Kolbuszowskim. (Aleg. 577). 


Dla uzasadnienia wniosku, głos ma p 
Szajer. 


P. Szajer. Wysoka Izbo! 


Otrzymawszy cały szereg lisiów od 
nauczycieli ludowych okręgu mego wyborcze- 
go, poczułem się w obowiązku postawienia 
wniosku o udzielenie im dodatku drożyżnia- 
nego i chociaż późno, czynię jednak temu 
zadość i proszę Wysoką Izbę, aby wniosek 
ten' odesłała do komisyi budżetowej, wzglę- 
dnie tam, skąd ci nauczyciele piemędzy do- 
staną. 

(Brawa.) 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


56. Pogiedzenie z dria 17. listopada 1805. 


żąda kto głosu pod wzgłędem formalnym? 


zamknięta, Przystępujemy do głosowanie: 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce ręke 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Następuje: 3 

Pierwsze czytauie wniosku p. Szwedż 
o objęcie w zarząd państwowy drogi powi” 
towej „Pietrasina* zwanej, w powiecie żywić” 
ckim. (Alleg. 578). 


Dla uzasadnienia wniosku głos ma Р» 
Szwed. 


P. Szwed. Wysoka Izbo I 


Od dłuższego czasu dopomina się WY” 
dział powiatowy w Żywcu o przyjęcie w. Z 
rząd państwowy drogi powiatowej „Pietrasina 
zwanej, prowadzącej do gościńca rządowegO 
w Szarem — do granicy Śląska na Jabłon” 
ków — obejmującej około 5 kilometrów. 


Drogę tę przed 60 laty zbudował rząd 
wyłącznie w celach strategicznych, na prze” 
marsz wojska, ze Sląska górską okolicą dO 
Galicyi i utrzymywał ją dosyć długo, а po” 
tem około r. 1869, oddał ją w administra* 
cyę Wydziałowi powiatowemu i polecił utrzy” 
mywać kosztem powiatu. 


Ponieważ droga ta budowana była w є" 
łach strategicznych, i służy wyłącznie na ten 
sam cel, a nie jest powiatowi potrzebna, bo 
przechodzi górską okolicą, gdzie przejazd 00 
Sląska nie jest łatwy, i rzadko tędy kto prze” 
jeżdża i gdy na tej drodze nie ma myta, 8 
jest tylko ciężarem powiatu żywieckiego ; 


Raczy się przeto Wysoki Sejm do mo” 
jego wniosku przychylić, i wezwać rząd, aby 
drogę tę przyjął w zarząd dróg państwo” 
wych. 


Pod względem formalnym proszę 0 оде" 
słanie wniosku do komisyi drogowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu pod względem formalnym ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa, 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Następuje pierwsze czytanie wniosku Р» 
Głąbińskiego w sprawie: zmiany ustawy kra” 
jowej z dnia23. maja 1895 Nr. 57. Dziennik 
u. kr. (Aleg. 579). 


Dla uzasadnienia wniosku, głos : ma Ре 
Głąbiński. 
P. Głąbiński. Wysoka Izbo! 


W spóźnionej wprawdzie porze przy” 
chodzę z wnioskiem 0 zmianę ustawy krajo* 
wej z dnia 23. maja 1895, ale zniewala mnie 


z 
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do tego nieprzychylne stanowisko, jakie 
W ostatnich dmach zajęło Ministerstwo oświa- 
У wobec naszych szkół wydziałowych 6-kla- 
sowych żeńskich. 


і Kiedy Wys. Sejm uchwalał ustawę z r. 
895, stworzył osobny typ szkół wydziało- 
bę Żeńskich dla potrzeb wykształcenia ko- 


e Później, bo w r. 1901 
bne szkoły w innych krajach austryackich 
DOd nazwą liceów. Nie uwzględnił jednak 
Рогу кеш rząd naszych wyższych szkół wy- 
n.płowych żeńskich, już przedtem utworzo- 

Jch, tak, że one nie otrzymały ani nazwy 
HDi praw szkół licealnych. 


„,, Także gmina lwowska zorganizowała 
ó-klasową szkołę żeńską wydziałową na 
Wzór liceów i wdrożyłe starania о przyzna- 
Mie tej szkole praw hcealuych. Tymczasem 
Alinisterstwo oświaty rozporząuzemem 7 dnia 
- listopada 1905 oświadczyło, że me można 
kj Szkoły uważać za liceum i przyznać jej 
ych samych praw, jakie hceum przysłvgują ; 
і Między innemi przyczynami podaje także 
. bę, że ustawa nasza z r. 1845 nie przewi- 
tuje liceów, ani egzaminów dejrzałości w szko- 
"ch wydziałowych żeńskich. Wprawdzie mo- 
"<uaby ten pogląd Mimsterstwa oświaty pod- 
ać słusznej krytyce, albowiem nasze Żeńskie 
-klagowe szkoły wydziałowe, całem swem 
Urządzeniem i planem naukowym są bardzo 
zbliżone do szkół iicealnych. Nadto wiele 
Prywatnych zakładów uzyskało także prawa, 
Ponieważ zastosowały się do planów wedle 
Iozporządzenia 2 r. 1901. Jestto zatem ano- 
- Malią, żeby nasze szkoły wydziałowe 6-kla- 
Sowe, które są szkołami publicznemi, które 
Mają plany naukowe takie same jak szkoły 
- Леваїпе 1 mają nauczycieli kwalifikowanych 
© nauczania w takichże szkołach, żeby опе 
Lie miały nawet takich praw, jakie posiadają 
Wyższe pensyonaty, a to dlatego tylko, że te 
„Nasze szkoły wydziałowe są oparte na usta- 
Wie z r. 1895, pensyonaty zaś przyjęły plany 
laukowe wedie rozporządzenia ministerstwa 
sr 1901, których to planów nasza ustawa 
Uwzgjędnić ців mogła; ponieważ wyszła w 6 
t przedtem. i . 


KP Otóż leży to w interesie nietylko szko- 
«У im. kr. Jadwigi, ale w interesie wszyst- 
<ich wyższych szkół wydziałowych żeńskich, 
(7 interesie gminy i kraju, żeby naszym 


szkołom publicznym nie odejmowano praw | 


Madanych rozporządzeniem ministeryalnem 
szkołom. prywatnym. = 
i Do tego zmierza mój wniosek, a to do 
żupełnienia ustąwy z 23. maja 1895 w tym 
ierunku, aby szkoły wydziałowe żeńskie 


utworzono po-; 
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6-cio klasowe, które będą stanowiły osobną 
całość w sobie zamkniętą i będą oparte na 
osobnym planie naukowym, jeżeli dla wstę- 
pujących do szkoły zaprowadzą egzamin 
wstępny, a dla kończących egzamin dojrza- 
łości, aby mogły nosić nazwę liceów i mieć 
prawa przyznane uczenicom szkół liceal- 
nych. t 

Chodzi zatem nie o zmianę, tylko o u- 
zupełnienie ustawy. : 

Jakkolwiek przychodzę z tym wnio- 
skiem w porze spóźnionej, proszę jednak 
komisyę szkolną, aby zechciała się jeszcze 
teraz zająć tą sprawą i jeszcze o ile mo- 
żności w ciągu bieżącej sesyi przedłożyć 
Wysokiej Izbie sprawozdanie. 


Pod względem formalnym proszę 0 0- 
desłanie mego wniosku do komisyi szkol- 
nej. - 

(Brama ti oklaski.) 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu pod względem formalnym? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda,. rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę рой- 
nieść. ( Większość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdariie' komisyi 'bi- 
dżetowej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie zmiany przepisów o dyetach 
i kosztach podróży w -czynnościach urzędo- 
wych tudzież o petycyi urzędników Wydzia- 
łu krajowego o podwyższenie ich poborów. 
(41. 580). ; a” 


Sprawozdawca poseł Skałkowski ma 
głos. . ' 


Sprawozdawca р. Skałkowski (zaczy- 
na czytać: sprowozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. . 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, zechctć rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy» 
jęty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi, 

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 


jące 
Przepisy яю 


о dyetach i kosztach podróży Marszałka kra- 

jowego, Członków Wydziału krajowego, u- 

rzędników. dyetaryuszy i sług Wydziału kra- 
jowego, oraz zakładów krajowych. 
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$. 1. Marszałkowi krajowemu, Członkom 
Wydziału krajowego i ich Zastępcom, urzęd- 
nikom, aplikantom, dyetaryuszom i sługom 
Wydziału krajowego i zakładów krajowych, 
wydalającym się w celach urzędowych poza 
miejsce swego urzędu, należą się koszta 
utrzymania, czyli dyety i koszta podróży. 


8. 2. Tylko z polecenia Wydziału kra- 
jowego mogą być podróże w celach urzędo- 
wych przedsiębrane, a to pod utratą wszel- 
kiego за nie wynagrodzenia, 


8. 3. Wysokość dyet wyznacza się 
dziennie" 


a) 30 K dla Marszałka krajowego, 20 
K dla Członków Wydziału krajowego i ich 
Zastępców; 


b).i6 K dla urzędników z płacą ro- 
czną 6.400 K lub wyżej; 


c) 13 K dla urzędników z płacą roczną 
4.800 —6.400 K; 


4) 10 K dla urzędników z płacą roczną 
8.600—4.800 К 


e) 8 K dla urzędników z płacą roczną 
2.800—B.600 К, 


f) 7 K dla urzędników z płacąj roczną 
2.200—2.800 K; 


g) 6 K dla wszystkich innych urzędni- 
ków i aplikantów; 


h) 4 K dla dyetaryuszy; 
i) 3 K dla sług. 


Poza obrębem granic kraju dyety będą 
liczone w dwójnasób. 


Przy obliczaniu dyet służy za podstawę 
tylko pierwsza stała płaca z nadaną posadą 
połączona, z pominięciem] dodatków  pięcio- 
letnich i wszelkich innych. 


$. 4. Dyetami pokryte są wszystkie ko: 
szta utrzymania, tj. wikt, pomieśzkanie, opał, 
światło itd. 

Gdyby urzędowanie wymagało osobnego 
pokoju na kancelaryę, wydatek na taki po- 
kój może być osobno policzony. 


8. 5. Urzędnikowi, który na komisyi 
zachorował, należą się dyety przez czas 
choroby poza miejscem urzędowania prze- 
bytej. 

$. 6. Urzędnik, który wydala się z miej. 
sca, do którego w cełach urzędowych wy- 
słany został, w jakiejkolwiek sprawie nieu- 
rzędowej, traci przez czas wydalenia prawo 
do dyet, a nadto staje się odpowiedzialnym 
za samowolne oddalenie się i za wynikłą 
szkodę. 


55. Posiedzenie z dnia 17. listopada 1005. 


8. 7. Kosżta podróży należą się za pó 
dróż z miejsca urzędowania na wyznaczonń 
komisyę i z powrotem. 


$. 8. W podróży należy używać prze” 
dewszystkiem kolei żelaznych lub statków 
parowych, a tylko tam, gdzie tych środków 
komunikacyjnych nie ma, można użyć 
koni, 


| 8.9. Za podróż koleją żelazną należy 
się: 

a) I. klasa Marszałkowi krajowemi 
Członkom Wydziału krajowego i ich ZastęP” 
com, tudzież urzędnikom z płacą 4.800 K! 
wyżej ($. 3. lit. b) i c); 


b) II. klaśa wszystkim innym urzędni* 
kom, aplikantom i dyetaryuszom; 


e) sługom ПІ. klasa. 


Za podróż statkiem parowym należy 
się : 

а) І, kl. Marszałkowi krajowemu, Człon” 
kom Wydziału krajowego i ich Zastępcom: 


tudzież urzędnikom, aplikantom i dyetaryu” 
szom ; 


b) sługom IL klasa. 


Osobom wymienionym w 8. 3. а) 49 
wyłącznie b) należy się, jeśli podróż służbo” 
wa trwa dłużej niż dwa dni, wynagrodzenić 
za 30 kilogramów wagi pakunku podróżne” 
go przy podróżach odbywanych koleją Że” 
lazną lub statkiem parowym, według taryfy 
obowiązującej. 

Za usprawiedliwiony celem podróży 
transport narzędzi, lub innych przyborów 
ciężkich, lub wielkiej objętości, można żądać 
osobno zwrotu uiszczonej należytości prze” 
wozowej ха przedłożeniem urzędowego ро" 
twierdzenia, że należytość w wysokości 24% 
ruchowanej zapłacono. 


Za podróż końmi należy się : 


a) Marszałkowi krajowemu, Członkom 
Wydziału krajowego, ich Zastępcom, urzęd” 
nikom, aplikantom i dyetaryuszom po pię 
koron od myriametra, oraz zwrot myta; 


b) sługom po 1 K 50 hal. 
metra i zwrot myta. 


8. 10. Przy podróży kilku urzędników 
do tej samej miejscowości, móże po dwóch 
zarachować wspólnie tylko jedną należytość 
za podróż końmi. 


od myria* 


Przy komisyi o nieparzystej liczbie u- 
rzędników, najstarszy rangą, a przy równej 
randze najstarszy w służbie zaliczy dla siebie 
osobno należytość za podróż końmi. 


55. Posiedzenie z dnia 17. listopada 1905. 


Ke; $. 11. Przy komisyach na kolei żelaz- 
„4 albo bezpośrednio przy kolei, wolno za- 


czyć tylko należytość za użycie kolei że- 
znej, 


e. Jeśli urzędnik delegowany na komisyę, 
зів z powodów od niego niezależnych in- 
„R środka komunikacyjnego, zarachowana 
eżytość tylko wówczas zostanie przyznaną, 
A przedłoży urzędowe potwierdzenie, że 
З tycznie poniósł wydatek w zarachowanej 
Vsokości. 
„ 8. 12. Czy należy wynagrodzić także 
Wydatki na utrzymanie i jazdę z budynku 
dowego do miejsca urzędowania, w tej 
k 1] miejscowości, lub w najbliższej o- 
e У, Wydział krajowy w każdym pojedyn- 
wypadku rozstrzygnie. 


taj $. 18. Przy komisyach, które trwać 

іє 4 prawdopodobnie jeden miesiąc w jed- 

ożną Miejscu, zamiast dyet z reguły będzie 
Czony pewien ryczałt z góry. 


Urzędnikom, którzy z obowiązku swego 

5 „edowego komisyonują często w swych 

М Sch urzędowych, Wydział krajowy z re- 

фо Wyznaczy zamiast dyet i kosztów po- 
ży odpowiedni roczny ryczałt. 


ną 9. 14. Z odbytej podróży urzędowej 
dż złożyć rachunek dyet i kosztów po- 

ży najdalej w przeciągu miesiąca po po- 
le pod utratą prawa do wynagrodzenia. 


Asy Wyjątkowo może Wydział krajowy za- 
jąpy 0waĆ zadawnioną kwotę, jeżeli składa- 
і Y rachunek udowodni, że zwłoka nastąpi- 
ez jego winy. 5 

Urzędnik, aplikant lub dyetaryusz wi- 
„-” prowadzić podczas całego trwania ko- 
wyj dziennik, w którym odnośnie do aktów 
gł aże czynności każdego dnia. Dziennik ten 
tz,” dołączyć do rachunku (partykula- 
$. 15. Rachunek (partykularz) zbada: 


kil а) Oddział techniczny со do odległości 
dy metrowej i czasu potrzebnego koniecznie 
brac technicznych ; 


kz b) oddział rachunkowy co do cyfry na- 
„qtoŚci za podróż i czasu potrzebnego do 
AE rachunkowych ; 


c) Szef departamentu co do czasu po- 

nego do czynności komisyjnych urzędni- 

inych oddziałów. 

dróż $. 16. Na rachunek dyet i kosztów po- 

czy У można asygnować stosowne zaliczki, 

ko, to „przed podróżą, czy w czasie trwania 
I8yj, czy też po powrocie. 


trzeb 
ów 


$. 17. Pozostają w mocy obowiązującej 
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dotychczasowe przepisy co do konduktorów 
dróg krajowych i dozorców melioracyjnych, 
oraz co do osób będących wprawdzie w słu- 
żbie kraju lub instytucyi przez kraj utrzy- 
mywanych albo subwencyonowanych, lecz nie 
mających charakteru urzędników Wydziału 
krajowego albo zakładów krajowych. 


1. Od 1. stycznia 1905 pobory służbo- 
we urzędników Wydziału krajowego wynosić 
będą, jak następuje : 3 


Oddział konceptowy : 


Ranga VI. Radca, płaca 6.400, dodat- 
ki: aktywalny 1.280, 2 pięcioletnie po 800; 


Ranga VII. Sekretarz, płaca 4.800 K, 
dodatki: aktywalny 1.120 К, 2 pięcioletnie 
po 600 K. 


Ranga VII. Wicesekretarz, płaca 38.600 
K, dodatki: aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie 
po 400 К. 


Ranga IX. Adjunkt, płaca 2800 K, do- 
datki: aktywalny 800 K, 2 czteroletnie po 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 
200 K. 


Ranga X. Koncepista, płaca 2.200 K, 
dodatki: aktywalny 640 K, 2 czteroletnie po 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 
200 K. 


Praktykanci: trzech —adjutum po 1.400 
K; trzech adjutum po 1.200 K; dla wszyst- 
kich zaś bez względu na wysokość adjutum 
po 38 latach 1.600 К, po 5 latach 2.000 К. 


Oddział techniczno-drogowy : 


Ranga Vi. Dyrektor, płaca 6.400 K 
dodatki: aktywalny 1.280 K, 2 pięcioletnie 
po 800 K. 


Ranga УП. Zastępca dyrektora, płaca 
4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 i funk- 
cyjny 800 K, 2 pięcioletnie po 600 K. 

Ranga МІ. Inżynier starszy we Lwo- 
wie, płaca 4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 
K, 2 pięcioletnie po 600 K. 

Ranga УП. [Inżynier starszy w Krako- 
wie, płąca 4.800 K, dodatki : aktywalny 840 
K, 2 pięcioletnie 600 K. 

Ranga VIII. Inżynier I. klasy: 

a) we Lwowie płaca 3.600 K, dodatki: . 
aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie po 400 К; 

b) w Krakowie płaca 3.600 K, doda- 
tki: aktywalny 720 K, 2 pięcioletnie po 
400 K; 

398 
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c) w miejscowościach z ludnością po- 
nad 1v.00u mieszk«ńców płaca 3.600 K, do- 
datki: aktywalny 600 К, 2 pięcioletnie po 
400 K; 

d) w innych miejscowościach kraju 
płaca 3.600 K, aodatki: aktywałny 430 K, 
2 pięcioletnie ро 400 К. 

Ranga IX, Inżynier II. klasy: 

a) we Lwowie płaca 2.800 K, doda- 
tki: aktywalay 800 K, 2 czteroletnie po 20. 
K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 200 K; 

b) w Krakowie płaca 2.800 K, doda- 
tki: aktywalny 600 K, 2 czteroletnie po 200 
K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 200 Б; 

с) w niej-cowościach z ludnością po- 
nad 10.0u0 mieszkańców placa 2. 00 K, 
dodatki: aktywalny 500 К, 2 czteroletnie ро 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 
200 K; 

d) w innych miejscowościach kraju, 
płaca 2.800 K, dodatki: aktywalny 400 K, 
2 czteroletnie po 200 K, starszeństwa po 16 
i 20 latach po 200 K. 

Ranga X. Inżynier adjunkt: 

a) we Lwowie płaca 2.200 K, doda- 
«кі: aktywalny 6400 К, 2 czteroletnie ро 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 
200 K; 

b) w Krakowie płaca 2.200 K, doda- 
tki: aktywalny 480 K, 2 czteroletnie po 200 
K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 200 К; 

c) w miejscowościach z ludnością po- 
nad 10.000 mieszkańców płaca 2.200 K, do- 
datki: aktywalny 400 K, 2 czteroletnie po 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 
200 K: 

с) w innych miejscowościach kraju 
płaca 2.200 K, dodatki: aktywalny 320 К, 
2 czteroletnie po 200 K, starszeństwa po 
16 i 20 latach po 200 K; 

Praktykant techn. : — adjutum: dwóch 
po 1.400 K, dwóch po 1.200 K, dla wszy- 
stkich zaś bez względu na wysokość adju- 
tum po З latach 1.600 K, po 5 latach 
2.000 K. 

Ranga XI. Asystent manipulacyjny, pła- 
ca 1.600 K, dodatki: aktywalny 480 K, 2 
czteroletnie ро 200 K, starszeństwa po 16 
i 20 latach po 200 K. 


Oddział melioracyjny: 
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Ranga VII. Inżynier starszy : 


a) we Lwowie płaca 4800 K. doda” 
tki: aktywalny 1.120 K 2 pięcioletnie РО 
600 K; A 


b) w Krakowie płaca 4.800 K, doda" 
tki: aktywalny 840 K, 2 pięcioletnie PO 
600 K; 


c) w miejscowościach z ludnością PO 
nad 10.000 mieszkańców płaca 4.800 K, 40 
datki: aktywalny 720 K, 2 pięcioletnie РО 
600 K; 


d) w innych miejscowościach kraju 
[4.800 K, dodatki: aktywalny 600 K, 2 pie” 
cioletnie ро 600 K; | 


Ranga VII. Referent administracyjny» 
płaca 4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 BP» 
2 pięciolecia po 600 K; 

Ranga VIII. Inżynier I. klasy. 


a) we Lwowie płaca 3.600 K, doda 
їкі: aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie рО 
400 K; 


b) w Krakowie płaca 3.600 K, doda” 
tki: aktywalny 720 K, 2 pięcioletnie РО 
400 K; 


c) w miejscowościach z ludnością po” 
nad 10.100 mieszkańców płaca 3.600 В» 
dodatki: aktywalny 600 K, 2 pięcioletnie po 
400 K; 


d) w innych miejscowościach kraju 
płaca 3.600 K, dodatki: aktywalny 480 Ки 
2 pięcioletnie po 400 K; 


Ranga IX. Inżynier II. klasy i inżynie! 
komasacyjny : 


a) we Lwowie płaca 2.800 К, дода" 
Ша: aktywalny 800 K, 2 ezteroletnie рО 
2v0 K, starszeństwa ро 16 i 20 latach РО 
200 K; 


b) w Krakowie płaca 2.800 K, doda” 
tki: aktywalny 600 K, 2 czteroletnie PO 
200 K, starszeństwa ро 16 i 20 latach РО 
200 K; 


c) w miejscowościach z ludnością ро" 
nad 10.000 mieszkańców płaca 2.800 Вч 
dodatki: aktywałny 500 K, 2 czteroletnie 
po 200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach 
po 200 K; 

d) w innych miejscowościach kraju 
płaca 2.800 K, dodatki: aktywalny 400 EK 


Ranga VI. Dyrektor, płaca 6.400 K,|2 czteroletnie ро 200 K, starszeństwa po 16 


2 


dodatki: aktywalny 1.280 K, 2 pięcioletnie|i 20 latach ро 200 K. 


po 800 K. 
Ranga VII. Zastępca dyrektora, płaca 


Ranga X. Inżynier-adjunkt: . 
a) we Lwowie 2200 K. Dodatki: akty” 


4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 K i funk= | walny 640 К, 2 czteroletnie ро 200 K, star” 


cyjny 800 K, 2 pięcioletnie po 600 K. 


lszeństwa po 16 i 20 latach po 200 K. 
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b) w Krakowie płaca 2.200 K, dodatki: 
tktywalny 480 K, 2 czteroletnie po 200 K, star- 
szeństwa po 16 i 20 latach ро 200 K. 


c) w miejscowościach z ludnością po- 
tad 10.000 mieszkańców płaca 2.200 K, doda- 
ki; aktywalny 400 K, 2 czteroletnie po 200 K, 
starszeństwa po 16 і 20 latach ро 200 К, 
- d) w innych miejscowościach kraju płaca 
4.200 K, dodatki: aktywalny 320 К, З cztero- 
Фів po 200 K, starszeństwa po 16 i 20 
' tach po 200 K. 


Ranga XI. Asystent komasacyjny: 


a) we Lwowie płaca 1.600 K, dodatki: 
aktywalry 480 K, 2 czteroletnie po 200 
; starszeństwa po 16 i 20 latach ро 200 К. 


b) w Krakowie płaca 1.600 K, dodatki: ak- 
tywalny 360 K, 2 czteroletnie po 200 K, 


starszeństwa po 16 i 20 latach ро 200 K.|. 


с) w miejscowościach z ludnością ponad 
10.000 mieszkańców płaca 1.600 K, dodatki : 
aktywalny 800 K, 2 czteroletnie po 200 K, 
Starszeństwa po 16 i 20 latach po 200 K. 

d) w innych miejscowościach kraju раса 
1600 K, dodatki: aktywalny 240 K, 2 czte- 
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Ranga ЇХ. Adjunkt konceptowy płaca 
2.800 K, dodatki: aktywalny 800 K, 2 czte- 
roletnie pe 200 K, starszeństwa po 16 i 20 la- 
tach po 200 К. 

Ranga X. Koncepista, płaca 2.200 K, 
dodatki: aktywalny 640 K, 2 czteroletnie po 
200 K, starszeństwa ро 16 120 latach ро 200 К. 

Ranga VIII. Konsułent spraw taryfo- 
wych i komercyalnych płaca 8.600 K, do- 
datki; aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie po 
400 R. 

Ranga IX. Adjunkt rachunkowy płaca 
2800 K, dodatki:  aktywalny 800 К, 
2 czteroletnie po 200 K, starszeństwa po 
16 i 20 latach po 200 K. 

Ranga X. Oficyał rachunkowy płaca 

2200 K, dodatki: aktywalny 640 К, 2 czte- 
roletnie bv 200 K, starszeństwa po 16 i 20 
latach po 200 K. 
Ranga XI. Asystent rachunkowy płaca 1.600 
K. dodatki: aktywalny 480 K. 2 czteroletnie 
po 200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach 
200 K. 

Ranga iX. Adjunkt administracyjno- 
manipulacyjny 2800 K, dodatki: aktywalny 
800 K, 2 czteroletnie po 200 K starszeń- 


toletnie po 200 K, starszeństwa po 16 i 20|5tWA ро 16 i 20 latach ро 200 К. 


latach po 200 K. 


Praktykant techniczny | -- adjutum 
1.400 
2.000 


Oddział kolejowy : 


Ranga VI. Dyrektor płaca 6.400 K, 
dodatki: aktywalny 1.280 K, 2 pięcioletnie 
ро 800 К. 

Ranga VIL Zastępca dyrektora, płaca 
4800 K, dodatki: aktywalny 1.120 K, i 
funkcyjny 800 K, 2 pięcioletnie po 600 K. 

Fanga VII. [Inżynier starszy, płaca 
4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 К, 2 pię- 
Cioletnie ро 600 K. 
„, Ranga VIII. 
5.600 K, dodatki : 
cioletnie ро 400 K. 

Ranga IX. Inżynier II. klasy płaca 
2.800 K, dodatki: aktywalny 800 K, 2 cztero- 
letnie po 200 K, starszeństwa po 16 i 20- 
latach po 200 K. 

Ranga X. [Inżynier adjunkt płaca 
2.200 K, dodatki: aktywalny 640 K, 2 
_tzieroletnie po 200 K, starszeństwa po 16 
120 latach po 200 K. 

Ranga VII. Referent administracyjny pła- 
ca 4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 К. 2 
Pięcioletnie po 600 K. 


Inżynier I. klasy płaca 
aktywalny 960 K, 2 pię- 


K, ро З latach 1.600 K, po 5 latach | 
K 


Ranga XI. Inspicyent-rysownik płaca 
1.600 K, dodatki: aktywałny 480 К, 2 czte- 
roletnie po 200 K, starszeństwa po 16 i 20 
latach po 200 K. 

Ranga XI. Asystent  manipulacyjny, 
płaca 1.600 K, dodatki: aktywalny 480 K, 
2 ezteroletnie po 200 K, starszeństwa po 
16 i 20 latach po 200 К. 


Oddział sanitarny : 


Ranga VII. Inspektor szpitali, płaca 
4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 K, 2 
pięcioletnie po 600 K. 


Oddział statystyczny : 


Ranga VIII, Wicesekretarz, płaca 3.600 
K, dodatki: aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie 
po 400 K. 


Oddział rachunkowy: 


Ranga VI. Dyrektor, płaca 6.400 K, 
dodatki: aktywalny 1.280 K, 2 pięcioletnie 
ро 810 K. 

Ranga VII. Zastępca dyrektora, płaca 
4.800 K, dodatki: aktywalny 1.120 K, 2 
pięcioletnie po 600 K. 

Ranga VIII. Rewident, płaca 3.600 K, 
dodatki: aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie po 


płaca 2800 K, 


1400 К. 


Ranga IX. Adjunkt, 


Ranga VII. Sekretarz, płaca 4.800 K, 'dodatki: aktywałny 800 К. 2 czteroletnie po 


dodatki: aktywalny 1.120 K, 
po 600 Koron. 


2 pięcioletnie " 


200 K, starszeństwa ро 16 і 20 latach po 
200 K. 
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Ranga X. Archiwista i protokolista, |deputat w drzewie, dodatek na fiakry, 28% || 
płaca 2.200 K, dodatki: aktywalny 640 K,|dnie z uchwałą Sejmu z 9. lutego 1894). 


ря do 200 K, starszeństwa po Ranga VIIL Archiwista, płaca 3.600 K, 


dodatki: aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie 
. Ranga X. Oficyał, płaca 2.200 K, do-|po 400 K. 
datki: aktywalny 640 K, 2 czteroletnie po Ranga IX. Ekspedytor, płaca 2.800 К, 


500 в, starszeństwa ро 16 i 20 latach po | godatki: atywalny 800 K, 2 czteroletnie РО 


200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach РО 
Ranga XI. Asystent, płaca 1.600 K, | 200 K. 
dodatki: aktywalny 480 K, 2 czteroletnie po Ranga IX. Protokolista, płaca 2.800 Кк 


Хо 4 starszeństwa po 16 i 20 latach po dodatki: aktywalny 800 K, 2 czteroletnie РО 


200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach РО 
Ranga XII. Praktykant, płaca 1.200 K,|200 K. 
dodatki: aktywalny 480 K, 2 czteroletnie po 


: Ranga X. Kancelista, płaca 2.200 B 
0 K starszeństwa po 16 i 20 latach po | godatki: aktywalny 640 K, 2 czteroletnie рО 


|200 K, starszeństwa ро 16 i 20 latach PO 
Aplikant, adjutum 1.000 K, po 3 latach | 200 K. 
1.200 K, po 5 latach 1.500 K. 


Ranga XI. Asystent płaca 1.600 K, 

Ranga VIII. Lustrator rachunkowy dla | dodatki: aktywalny 480 K, 2 czteroletnie РО 

szpitali powszechnych, płaca 3.600 K, do-|200 K, starszeństwa po 16 і 20 latach РО 
datki: aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie po 


200 K. 
400 K. Ranga XII. Pisarz, płaca 1.200 K, do” 


datki: aktywalny 480 K, 2 czteroletnie РО 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 

ima ike apiaća „6.400 | 72; 

AE ор о je ga - Аріїкапі, adjutum 1.000 K, ро 3 le | 


dodatki: aktywalny 1. ięcioleti 
p ЧУ РАНО ГЕНИ. „BIĘEWIEB су М опо КРИ "TOOK. | 


Oddział kasowy : 


po 800 K. і 4 
Ranga VII. Zastępca dyrektora, płaca 2. Dla wszystkich urzędników Wydziału 


г, - - - trzech wyższych rang, t. і. УЇ» 
норок р we LOL? УП. i VHI. przyznaje się prawo do dwóch 
cioletnie po 600 K. н-- zał 7 й 

dodatków pięcioletnich, zaś dla urzędników 
Ranga VIII. Kontrolor, płaca 3.600 K, 
I 


t аса ; rangi IX., X., XI. i XII. prawo do dwóch || 
dodatki: aktywalny 960 K, 2 pięcioletnie po | dodatków czteroletnich. | 
400 K. 


Ranga IX. Adjunkt, płaca 2.800 K, 
dodatki: aktywalny 800 K, 2 czteroletnie po 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 


c Ga 3. Dodatki trzechletnie, względnie рів" 


Ranga X. Oficyał, płaca 2.200, dodatki: cioletnie, przyznane praktykantom koncepto* 
aktywalny 640 K, 2 czteroletnie po 200 K, 


starszeństwa ро 16 i 20 latach ро 200 К. 


Ranga XI. Asystent, płaca 1.600 K, 
dodatki: aktywalny 480 K, 2 czteroletnie po 
200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po 
200 K. 


Ranga XII. Praktykant, płaca 1.200 K, 
dodatki: aktywalny 480 K, 2 czteroletnie po 


Dodatek pięcioletni może zatem być 
przyznany po upływie pięciu lat, dodatek 
czteroletni po upływie czterech lat służby 
spędzonej w tej samej randze. 


wym, wliczalne są do emerytury. 


4. Urzędnicy czterech niższych rang 
t.j. IX. X., XI. i ХП. uprawnieni są do 
otrzymania dodatków osobistych z tytułu 
starszeństwa, mianowicie: 


|w = 


po szesnastu latach służby w tej sa- 
mej randze 200 K rocznie; 


200 K, starszeństwa po 16 i 20 latach po]  . po dwudziestu latach służby w tej sa- 

200 K. mej randze dalsze 200 K rocznie, — które 
to dodatki wliczalne są do emerytury. 

Oddział manipulacyjny : 5. Do urzędników mianowanych przed 


1. stycznia 1906, dla których przepisy tej 

Ranga VII. Dyrektor, płaca 4.800 K,|uchwały etatowej byłyby mniej korzystne, 

dodatki: 2 pięcioletnie po 600 K, (zamiast | zastosowane będą postanowienia etatowe do- 
dodatku aktywalnego — wolne mieszkanie, tychczas obowiązujące. 
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6. Wszelkie przepisy etatowe, niniej- | funduszu krajowego w Rubr. XIV. poz. 531 
824 uchwałą nie uchylone, pozostają падаї а) sumę 100.000 K. 


w mocy. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwar- 


Marszałek Rozprawa ogólna otwarta. а. Czy żąda kto głosu? 


Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Lie Żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
Sląpujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Skałkowski. 


Wnoszę przyjęcie tych wniosków, en 
с. 


blo 


, Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
Wniosków komisyi en bloc. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
Tozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
dęty. (Kto przyjmuje te wnioski komi- 
SYl en bloc, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Są przyjęte. 


_ Następuje: Sprawozdanie komisyi budże- 
towej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w 
Przedmiocie odnowienia królewskiego Zamku 
la Wawelu. (41. 581.) 


Sprawozdawca 
Etos, 


poseł Piniński ma 


Sprawozdawca p. Piniński (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


. Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie р, Sprawozdawcy od czytania spra- 
Wozdazia. 


Marszałek Jest wniosek uwolnienia 
Р. Sprawozdawey od czytania sprawozdania, 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
KĘ podnieść, (Większość), Wniosek jest 
Przyjęty, Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyj, 


Sprawozdawca p. Piniński (czyta). 


Wysoki Pejm raczy uchwalić : 


I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
Wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
Cie odnowienia królewskiego Zamku na 

awelu. 


II. Na koszta odnowienia Zamku na 
Wawelu i przeistoczenia go na rezydencyę 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości, oraz 
па Muzeum narodowe przeznacza Sejm przez 
Cząs odbudowy, począwszy od roku 1906 
coroczną dotacyę w sumie 100.000 K.i u- 
Poważnia Wydział krajowy do wstawiania 
tej dotacyi w budżet funduszu krajowego. 


II. Sejm wstawia na powyższy cel 
ha rok 1906 do ' preliminarza wydatków 


A LŚ OE A Z a 


P. ks. Stojałowski. Proszę o głos. 


Marszalek. Głos ma p. ks. Stojało- 
wski. 3 


Р. ks. Stojałowski: Wysoka Izbo ! 


Sprawa Wawelu wkłada konieczny о0- 
bowiązek na każdego Polaka, aby kiedy się 
o Wawelu mówi w Sejmie, dyskusya nie- 
przeminęła bez żadnego echa , bez zaznacze- 
nia tych uczuć które zdańiem mojem, oży- 
wiać powinno każdego Polaka. 

Wawel! to samo słowo przemawia 
bezwątpienia do serca każdego z nas. Budzi 
ono wspomnienia świetnej przeszłości a za- 
razem ożywia nadzieje lepszej przyszłości. 
Jeżeli zaś wolno wspominać o osobistych 
uczuciach to powiem, że да mnie Wawel 
pod wielu względami ma nadzwyczajny urok 
dlatego, że mogę śmiało powiedzieć, iż "ага 
się zbudził duch polskiego ludu. 

Nie chcę żadnych czynić гекгутіпасуї, 
ani rozdrażniać ran już po części zabliźnio- 
nych, jednakże wobec tego, że jeszcze nie- 
raz wnioski i myśli, które z naszej, 
z ludowej strony a może specyalnie od 
naszego stronnictwa pochodzą, nie znajdują 
w tej Izbie należytego uwzględnienia wobec 
nowych stronnictw a u nas zwłaszcza 
wszechpolskiego, które sobie  przywła- 
szcza monopol i patent na patryotyzm — 

(Р. ks, Pastor: Tak jest !) 


— muszę zaznaczyć, Że już przed 25 laty 
myśmy czynili to samo, co dziś robi stron- 
nictwo wszechpolskie, nie chcące się nawet 
przyznawać, Że to czyni za naszym przy- 
kładem. Przypomnę tylko tyle. Przed 25 la- 
ty pracę około lu łu, około jego obudzenia 
i oświaty rozpoczęliśmy od pielgrzymki na 
Wawel. Jabym się podjął wyszukać w аг- 
tykułach ówczesnych naszych dzienników, 
które dziś przyjęły po części wszęchpolskie 
nazwy, które nas chcą uczyć miłości ojczy- 
zny i działania dla ludu, że kiedy w ріег- 
wszym roku zebraliśmy pod Wawelem 600 
chłopów, w dwa lata później 2000 chopów, 
a w 1883 r. 12.000 chłopów, wtedy nasze 
pisma patryotyczne wołały: »Co to za no- 
wa rzecz co toza rozwłóczanie chłopów Ї« A 
najwięcej było krzyku wtedy, kiedy tych 
12.000 chłopów polskich przyjechało do Kra- 
kowa, aby oglądać Wawel. Ze strony kon- 
serwatywnej wówczas także -wielka powstała 
obawa, со to będzie z tego ruchu chłopskiego a 
nie zapomnę nigdy, że właśnie w czasie tej 
pielgrzymki strona konserwatywna, zresztą 
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nie bardzo temu życzliwa, jednakże urzą- 
dziła nam, którzyśmy byli kierownikami tej 
pielgrzymki, herbatkę we Floryance i pyta- 
no się nas ze strachem, co oznaczn ten ruch 
jakiś, a ja im odpowiedziałem całkiem pro- 
sto: »Chcemy zrobić z chłopów Polaków« 


(Р. ks, Pastor: Bardzo dobrze 1) 


Nikt temu nie uwierzył, ale podejrzy- 
wano, że jeszcze coś więcej za tym ru- 
_. chem się kryje. Nie chcę o tem dalej mó- 
wić, że ten brak wiary pod wielu względami 
zaszkodził i gdyby była strona konserwaty- 
wna wówczas oprócz herbatki przyłączyła 
_ się do tej pracy, toby dziś była stała na 
czele ruchu ludowego. 


pi weszli do grobów królewskich,i kiedyśmy 

. się tam modlili i kiedy do nich się 
przemawiało, kto to w tych grobach leży, 
to oni płakali i płakaliśmy my z nimi, 
w tych tam grobach królewskich zbudził się 
duch polski w naszym polskim ludzie. 


=: 


Mógłbym na dowód tego co mówię, 
przytoczyć artykulik chłopa, który mi utkwił 
w pamięci a nazywa się on Tomasz Kłoda 
a żyje jeszcze dotychczas. Теп to chłop na- 
pisał o pielgrzymce artykuł w „Wieńcu i 
Pszczółceś pod tytułem: «Gdzie chłop został 
Polakiem< i w tym artykule sam twierdzi, 
że duch polski obudzil się w polskim ludzie 
w grobach królów polskich na Wawelu. I 
dlatego Wawel ma dla mnie specyalnie taki 
urok i tyle się serdecznych wiąże z tym 
Wawelem wspomnień i pamiątek. 

Dziś nas z pewnością to cieszy, że i 
wszechpolacy weszli na te tory i zaczynają 
urządzać pielgrzymki, czy wycieczki, jak to 
oni nowożytniej nazywają, do grobów kró- 
lewskich na Wawelu; cieszy nas też nie- 
zmiernie, że ten Wawel, w którym nas ra- 
ziło zawsze to, że tam stoi wojsko austrya- 
ckie, czy warty, nareszcie został odebrany 
rządowi i stał się własnością tego kraju. 

Ale właśnie dlatego, że uważam Wawel 

"ха miejsce tak święte dla każdego Polaka 
tak drogie i ważne dla narodu, muszę nie- 
stety wytknąć Wydziałowi krajowemu w tej 
sprawie odebrania Wawelu nai własność 
kraju, która zresztą mnie cieszy, dwie 
rzeczy. 


Przedewszystkiem, jak to już raz za- 
.,znaczyłęm, muszę powiedzięć, że Wawel, 
który nie ma dla nas ceny, jeśli idzie o 
«Nasze uczucia, w tych stosunkach, w jakich 
jesteśmy. і po faktach, jakie odebranie Wa- 


Dla mnie ważniejsza jest inna sprawa. | śmiało jako tajni 
Prosżę Panów ! ja muszę powiedzieć, że chło-|rok, co dwa to przyrzeczenie, 


„55. Posiedzenie z dnia 17. listopada 1905. 


Za drogo, bo w г. 1883, kiedy Cesar” 
Franciszek Józef, pierwszy raz był w Sukie” 
nieach w Krakowie — kiedy jak sam do- 
skonnale pamiętam, ś. p. Zyblikiewicz OPF 
sywał cesarzowi Wawel — wtedy ' byłem 
naocznym świadkiem, wyszedł Zyblikiewicz 
na balkon wychodzący na rynek krakowski 
i ogłosił, że oto cesarz Franciszek Józ 
I obiecał Wawel oddać narodowi. Ci wszyscy) 
którzy powiadają: »Przy tobie stoimy i stać 
chcemy,« --- powinni wziąć za to słowo ! 
ciągle je przypominać. Tym czasem przez 
20 i kilka lat піс się nie robiło w tym kie” 
runku, a różni panowie i ekscelencye, któ” 
rym tego tytułu nie tylko nie zazdroszczę 
(ale nawet się cieszę, Że go noszą, mogli БУ" 

radcy, przypomnieć | 00 
narodow. 
dane. Byłoby to nas mniej kosztowało i mte” 
libyśmy podstawę do przypominania. Ja 
przypominałem i to raz tak dosadnie, _ że 
prokuratorya państwa w Cieszynie chciat2 
mi wytoczyć proces о obrazę mzjesłatu, bo 
bo powiedziałem, że jak cesarz coś powie: 
to powinno być dotrzymane. 


Marszałek (przerywa). Proszę Szal: 
mowcę w debatę osoby  Najjaśniejszeg0 
Pana nie wciągać, bo na to pozwolić nić 
mogę. 

Р. Stojałowski (dałej). Ja nie weń” 
gnąłem, tylko sprawozdanie komisyi, bo tam 
stoi, że to dla Najj. Pana. Trudno, skoro 
w sprawozdaniu, Najj. Pan jest coś 4 razy 
wymieniony, to i ja nie mogłem go ominąć: 


Otóż, miejsza o to — w każdym razić 
zapatrywanie moje jest całkiem logiczne ! 
sprawiedliwe, a Że jest słuszne i sprawie” 
dliwe, to stwierdza i uwolnienie mnie prze” 
sąd cieszyński. Świadczy to, że można РУ 
korzystać z okazyi i oparłszy się па danyć 
przyrzeczeniach, wydobyć Wawel od woj” 
skowości trochę taniej. 


Jeżeli o tem wspominam, to nie dla 
tego, ażeby mi żal było tych pieniędzy : 
przyzuam, że ja sam, gdyby nie było inneg0 
sposobu. to jeszcze byłbym za dodaniem 
pół miliona, ażeby się raz wojska z УМА" 
welu pozbyć. Wytykam to dlatego, że nie 
widziałem żadnych starań w tym kierunku: 
ażeby krajowi oszczędzić wydatków i.oprze 
się na argumentach, które powinne były 
wpłynąć na to, ażeby Wawel narodowi 2% 
mniejszą kwotę oddany został. 


A potem, o tyle jest jeszcze oddany 28 
szpital 


. 


drogo, że powiedziano w ugodzie: 
wojskowy będzie tam jeszcze dopóty, aż kra] 


e НІЙ 


igi welu. poprzedziły, został odkupiony ма 


wybuduje nowy szpital — oczywiście wsp4* 
«дгоро 
8: koka: ../ 


|niały -- dla wojska. Już raz wspomniałem: 


p 
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że w ogóle nie jestem prżeciw wspaniałemu 
Urządzaniu szpitali, bo uważam za 


i 
rzecz winna była zabrzmieć trochę wcześniej i nie 


Та mowa o pietyzmie dla Wawelu po- 


słuszną, ażeby chory miał bodaj przyjemność trzeba było dać go zniszczyć 'w sposób tak 
Spoczywać w pięknem miejscu, ale w tej, brutalny,. jak go zniszczono; tak samo można 


westyj Wawelu, o ile mme Krakowianie było sobie przypomnieć, 


Znający stosunki zapewniali, opieranie się|o której się przyznaje, że powinna być z pie- 


Drzy żądaniu, ażeby wojsko wyszło z tego 
Szpitala, nie jest ani naglącem, ani po- 
trzebnem. Ma to być taka rudera, że za lat 
ка stałaby się nieużyteczną, tak, że woj- 
Skowość czy chce, czy. nie chce, musiałaby 
SIĘ wynieść. Mówiono mi w hrakowie, że 
możną było одебгаб со dla nas najdroższe, 
A to, co się mieści poza Zamkiem i wła- 
sCIwą pamiątką, można było zostawić:wojsku, 
0 ono tak czy tak,. musiałoby się wkrótce 
Wynieść. w 


I historycznie ma *być rzóczą pewną, 
Że za czasów królów polskich były па М/а- 
Welu rozmaite prywatne bydyńki, które"po 
zabraniu Wawelu przez rząd austryacki, 20- 
stały prywatnym właścicielom, odebrane i-na 
Szpitalne cele dla wojska obrócone. 
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To jedno, co wytknąć uważałem za 
Stosowne. Druga rzecz jest ważniejszą, a 
Mianowicie : że 'to święte uczucie narodowe, 
Чіа kążdego Polaka najdroższe, to uczucie 
Odebrania Wawelu, zostało przez ten układ, 
Jaki został zawarty i przez to prze- 
znaczenie Wawelu na rezydencyę cesarską 
"ЯК pomieszane z drugiem uczuciem -- lo- 
lalności — że rzeczywiście zdaje mi się to 
moralną szkodą. Ze względu na oświatę ludu, 
Ze względu na cel, jaki staraliśmy się 
W pracy nad ludem osiągnąć — to pomie- 
Szanie tych dwóch uczuć, tego świętego, na- 
Todowego, z tem drugiem uczuciem lojal- 
ności, jest w moich oczach profanacyą tego 
Pierwszego uczucia), bo rzeczywiście tak to 
bomieszano i połączono, że każde prawdzi- 
Wie po polsku czujące serce, musi to razić. 


Z tego względu wcale mnie nie cieszy 
Przeznaczenie Zamku na Wawelu, jakie mu 
nadano, tembardziej, że zdaje mi się za da- 
eko posunięto to wszystko, co do tego czasu 
Się stało, a co już Sejm uchwalił i o czem 
Nie można już nie mówić — t. j., że wy- 
Słano deputacyę i inne podziękowania, Ale 
Wolno mi osobiście, we własnem imieniu 
Zaznaczyć, że z tem wszystkiem się nie 
Zgadzam, i uważam tę wdzięczność w tym 
Wypadku, za zupełnie nieuzasadnioną. 


Zachwycają się niektórzy tem, Że w sła- 
wnem piśmie odręcznem jest mowa, że 
amek ma być z pietyzmem odnowiony. 
nie to słowo »pietyzm« nie imponuje, bo 
Rie widziałem pietyzmu ze strony rządu 
W traktowaniu tej drogiej naszej pamiątki. 


KA 
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tyzmem zachowaną, że taka pamiątka mogła 
była być wcześniej oddaną narodowi, aniżeli 
to się stało i za mniejszą, aniżeli kraj dał, 
cenę. ре 
Jeszcze. jedno wytknąć muszę, miano- 
wicie, że tego odbioru Wawelu dokonano 
tak  milezkiem i jakoby w sekrecie. 
Urządzają się u nas najrozmaitsze obchody 
narodowe, uroczystości w których biorą 
udział członkowie nie tylko .naszej najwyż- 
szej magistratury autonomicznej, ale i naj- 
wyżsi dygnitarze rządowi — więc zdaje mi 
się, że jeżeli była jaka okazya do obchodu 
narodowego, to z pewnością ta, kiedy się 
odbierało Wawel na własność kraju. Tym- 
czasem tak to wszystko stało się pa cichu, 
że i najciekawsi dowiedzieli się o tem, jak 
odebranie zostało dokonane. 

Otóż zdaje mi się, 
wanie rzeczy w sposób 
tyczny. 


trochę  biurosra- 
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że taka pamiątka, | 


że jest to trakto- , 


Jak skoro przy różnych pomnikach і. 


niepomnikach robi się różne manifestacye, 
tak i tu należało korzystać. .ze sposobności, 
sprowadzić parę tysięcy ludu naszego'i ро- 
wiedzieć mu: oto taką teraz odbieramy pa- 
miątkę — a byłoby to z pewnością ożywiło 
uczucia narodowe w ludzie polskim. 
Otwarcie pozwalam sobie powiedzieć, 
że ci, którzy Wawel odbierali, 
-wdzili lud polski i skrzywdzili cały naród. 
To wszystko uważałem za konieczne 
wytknąć. Ża niektóre wyrażenia biorę na 
siebie odpowiedzialność i zaznaczam wyra- 
źnie, że to, co mówiłem nielojalnie, to mó- 


skrzy= ' 


wiłem w mojem własnem imieniu, a nie 


w imieniu centrum. Ja do tej nielojalności 


śmiało się przyznaję. 


Jeżeli zaś Wawel został odebrany i 
należy dziś do całego narodu, to wdzięczny 
jestem referentowi za to, Że zaznaczył, iż 
o tem wszystkiem, co się odtąd z Wawelem 
dziać będzie, powinna wiedzieć opinia ca- 
łego kraju i to dość wcześnie. Mamy przy- 
kład na Katedrze wawelskiej, że to, co się 
dzieje bez wiadomości opinii kraju, nie za= 
wsze dobrze się dzieje. 


Sądzę, że skoro Wawel jest własno- 
ścią kraju, to kraj miałby i to bardzo sta- 
nowcze słowo do powiedzenia także w kwe- 
styi, która łączy się z restaaracyą Wawelu, 
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і. j. w sprawie katedry, i uważam, Że wszel- 
kie grzeczności z powodu oglądania się na 
osoby, czy na Szaty, które te osoby okry- 
wają, jest nieuzasadnione. Nie można ро- 
zwolić pustoszyć, albo, że już najdelikatniej 
powiem, źle restaurowąć oaszych dawnych 
pamiątek. 


(P, ks. Pastor. 
centrum). 


Każdy Polak powinien wiedzieć i czuć 
że to, co się dzieje, dzieje się zgodnie 
z wolą narodu i całego kraju. Dlatego u- 
ważam to całe przeznaczenie Wawelu na 
rezydencyę cesarską za pospieszne, bo Wa- 
wel nie jest własnością Galicyi, tylko wła- 
"snością całego narodu. 


I dlatego trzeba się było narodu pol- 
„skiego zapytać, czy on sobie życzy, jaki cel, 
chociażby nawet chwilowo nadano najdroż- 
szej pamiątca narodowej. Mnie w tej spra- 
wie cieszy chyba tylko to jedno, że nim się 
Wawel zrestauruje i nim tam będzie można 
zamieszkać, może się zmienić wiele rzeczy 
i dopiero przyszłość okaże, kto tam będzie 
rezydował. г 

Nie spełniłbym mego obowiązku prze- 
mawienia przy Wawelu, gdybym się nie zwró- 
cił także z kilku słowami do braci Rusinów. 


Nie powiem tak ostro, jak mój kolega, 
owszem, w przeciwnym duchu. Otóż  оде- 
zwałbym się do braci Rusinów, którzy tutaj 
w sprawie Wawelu wnieśli protest, który 
musiał dotknąć do żywego kaźdego Polaka, 
że ten protest nietylko był nieuzasadniony, 
ale pod wieloma względami nierozważny, bo 
tak świętych uczuć lekkomyślnie się nie 
draźni. 

(P. Huryk. Nikt nie draźni, 
broni swego). 

Nie trzeba mówić, że nikt nie draźni, 
ро sam protest był głębokiem zadraśnie- 
niem. 


Bracia Rusini wiedzą, że nigdy nie by- 
łem takim szowinistą połskim, któryby chciał 
ich krzywdzić, owszem okazuję zawsze w Sej- 
mie największą życzliwość, gdyż stoję na za- 
sadzie sprawiedliwości. 

Nie patrzę się na to, co się dzieje 
w Galicyi, ale na przyszłość. Wierzę w fe- 
deracyę ludów słowiańskich, ałbo Stany 
Zjednoczone słowiańskie i dlatego. trzy- 
mam się wobec Rusinów zasady sprawie- 
dliwości. 


То już w imieniu 


tylko 


(P. Huryk. Nie zawsze). 


Jeżeli p. Huryk mówi, że „nie za- 
wsze*, to niech . mi przytoczy chociaż jeden 
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przykład, któryby dowodził, że byłem w 07 
Бес Rusinów niesprawiedliwym. Oczywiście, 
że nie mogę się zgodzić z nimi w tem, c 
może wyjść na niekorzyść narodu polskiego; 
ale zresztą we wszystkich słusznych spra” 
wach, staję po ruskiej stronie i podpisuję ! 
popieram wnioski posłów ruskich. 


Ale przyznam się, że skoroście zadra” 
snęli Wawel, to i ja to głęboko odczułem; 
nie powiem — jak mój kolega, że wam do 
Wawelu nic, ale owszem, powiem przeci: 
wnie, że Wawel powinien być і dla wad 
wspólną — choć nie ściśle narodową ruską, 
to słowiańską pamiątką. Tam rezydowali 
przecie królowie, którzy mieli także w sobie 
dużo krwi ruskiej. A zresztą, jeżeli macie 
prawdziwie narodowy cel, jeżeli nie chcecie 
zlać się z Rosyą, ale macie na celu odbu- 
dowanie Ukrainy, to tembardziej jeszcze — 
zdaniem mojem —  powinmście wspólnie 
z nami popierać wszystko, co dąży właśnie 
do umocnienia tych obu narodowości, pol- 
skiej i ruskiej. 

Takie rozdzielanie funduszów i wygła- 
szanie zdań, że na to nie można dać, bo to 
są ruskie pieniądze, jest niemożliwe i dzie- 
cinne. W takim razie mybyśmy me mogli 
na żąden cuski cel uchwahć funduszów, bo 
musielibyśmy powiedzieć, że me możemy dać 
na ruskie szkoły, na ruskie towarzystwa, ani 
na ruski teatr, (Głosy z ław ruskich: 
Tamtego roku nie daliście), bo tam 
są polskie pieniądze. A więc tu takiego 
rozdziału dziecinnego i niemożliwego robić 
nie można, ale powinmśmy dla wspólnej 
naszej przyszłości, dla wspólnych naszych 
narodowych pamiątek robić, co można, а" 
żeby wzmocnić polski i ruski żywioł i przy- 


gotować się do przyszłej — jak się spo- 
| ziewamy — naszej narodowej misyi, na- 
szego narodowego  posłannictwa i aże- 


byśmy stworzyli prawdziwe braterstwo sło- 
wiańskich narodów. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 


głosu ? > 
Р. Gtórski. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Górski. 


P. Górski. Nie potrzeba słów wielu, 
|gdy chodzi o wyrażenie tych uczuć, które 
„wszyscy podzielamy. Zdaje mi się, że dam 
|jwyraz uczuciom wszystkich radości i zado- 
woleaia, że nastała nareszcie chwila, odda- 
iwna przez wszystkich upragniona, że będzie 
i podjętą restauracya tego najdroższego, naj- 
| piękniejszego i najwspamalszego pomnika, 
jaki stoi na ziemi polskiej, 
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Jeżeliśmy oczekiwali z upragnieniem i 
Twogą, czy i kiedy ta chwila nadejdzie, to 
Musimy dziś mieć uczucie zadowolenia i ra- 
OŚci że przystąpi się do restauracji po- 
Mnika, który jest najdroższym zabytkiem 
Przeszłości, ażeby pomnik ten mógł docze- 
140 się także i lepszej przyszłości. (Brawa 
t oklaski). 


; Właśnie z tego względu ci wszyscy, 
którzy przywiązują do niego taką wagę, 
którzy go tak kochają, ci wszyscy, którzy 
Zwiedzając go, odczuwają tam inne, niż 
Śdzieindziej „serca bicieś, muszą wyrazić 
wdzięczność dla wspaniałomyślnego Мопат- 
"Ay, że się przyczynił łaskawością swą do 
€BO, żeby restauracya tego pomnika była 
Podjęta, a wdzięczność ową podzielają i сі 
Wszyscy, którzy pragną, ażeby ten pomnik 
„oczekał się kiedyś jak najlepszej i naj- 
ŚWietniejszej przyszłości. 


A teraz, kiedy mówię o kierunku i 
sposobie restauracyi Wawelu, muszę także 
Wyrazić wdzięczność Szanownemu Sprawo- 
Zdawcy za ustęp, wyrażony w jego sprawo- 
daniu. 


Jest tam z wyjątkowo artystycznem 
Poczuciem i znajomością potrzeb i warun- 
Ków sztuki powiedziane, Że prace restaura- 
Cyjne powinne być prowadzone w ten вро- 
8Ób, gżeby restauracyi dokonać z całym pie- 
tyzmem. 


Zdaje się, Że ustęp zamieszczony 
W sprawozdaniu, który brzmi (czyta): 


„.. „Wielce też pożądanym jest ciągły, 
bliski kontakt p. dyrektora Hendla z człon- 
ami Komitetu doradczego, mianowicie tymi, 
tórzy mieszkają w Krakowie i jako wytra- 
Wni znawcy historyi sztuki i całej przeszło- 
СІ zamku, mogą dostarczyć kierownikowi 
Tobót, cennych rad і uwagź, 


. jest bardzo ważny i że jest rzeczą 

Mesłychanie potrzebną, pożądauą i konie- 
Czną, ażeby zarząd, kierujący budową i pra- 
ami przedwstępnemi restauracyi, był w naj- 
SCiŚlejszym związku z komitetem zajmującym 
SIę prowadzeniem robót  restauracyjnych. 
Wtedy tylko możemy być pewni, że będzie 
A restauracya dokonana z pietyzmem i że 
Ше będzie uroniony żaden szczegół, że więc 
Ric nie zniszczy się, co będzie właśnie za- 
Ćhowaniem cech przeszłości. 


, Kończę na wypowiedzeniu tych kilku 
Słów, bo zdaje się — nie potrzeba odpierać 
żadnych zarzutów, ani żadnych myśli, za 
które poprzedni mowca wziął na siebie od- 
Dowiedzialność (Brawa) i myślę, iż nie po- 
rzebą powtarzać, że te uczucia radości, któ- 
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rym dałem wyraz, podzielane są przez ogół 
kraju i przez najszersze koła jego mieszkań- 
ców (Brama і oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma р. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Piniński. 


Wysoka lzbo! Sądzę, że p. Górski, 
który przemawiał przed chwilą i przemawiał 
przedewszystkiem w imieniu Krakowa, zupełną 
miał słuszność, jeżeli powiedział, że Społe- 
czeństwo nasze z pewnem podniosłem uspo- 
sobieniem wita chwilę dzisiejszą, odnoszącą 
się do zmian na Wawelu. Dla każdego z nas 
tak dla uczuć naszych narodowych, jak i este- 
tycznych, było rzeczą istotnie niezmiernie 
przykrą patrzyć się na to, w jakim stanie 
był poprzednio zamek na Wawelu, każdy 
pragnął jak najusilniej, ażeby w tym wzglę- 
dzie zmiana nastąpiła, żeby ten tak drogi 
dla nas gmach a pod względem estetycznym 
jeden z najwspanialszych, jaki sztuka swego 
czasu stworzyła, mógł powrócić do dawnej 
świetności. 


To się dziś stało po bardzo długich 
latach, ale nie można z tego zarzutu robić, 
że tak długo ta sprawa trwała, Wszak pano- 
wie wiecie, że musiało to odebranie Wawelu 
przez kraj, pociągnć bardzo znaczne koszta, 


W oznaczeniu tych kosztów cały skom- 
plikowany układ z administracyą wojskową 
był bardzo trudny a uciążliwy tak pod wzglę- 
dem prawnym jak i finansowym. 


Jeżeliśmy się doczekali chwili restaura= 
cyi Wawelskiego zamku i witamy dziś tę 
chwilę upragnioną, to mamy to przedewszy- 
stkiem do zawdzięczenia monarsze, który 
w tej sprawie postąpił w sposób istotnie 
wspaniałomyślny, który w piśmie swojem 
podniósł zarazem, że życzy sobie, ażeby 
Wawel był przytem skarbnicą pamiątek Бі» 
storycznych, narodowych i artystycznych. 


(Brawa i oklaski). 


Ża to stanowisko jesteśmy i powianiśmy 
być wdzięczni i dlatego z całą otwartością 
wyznać mogę, że zdanie ks. Stojałowskiego 
musiało się spotkać w tej Izbie ze stano- 
wczem niezadowoleniem i odparciem. 


(Ks. Stojałowski. W tej Izbie!) 


P. Piniński. Mogę śmiało powiedzieć, 
że z treścią i tenorem mowy p. ks. Stoja- 
łowskiego nie zgadzam się, przeciw niej wy- 
stępuję, a sądzę, że Panowie także jedno- 
myślnie jesteście wręcz innego zdania, więc 
wskutek tego jest lepiej, by we wszystkie szcze- 
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góły przemówienia ks. Stojałowskiego pole 
miczne nie wchodzić. 


A teraz jeszcze parę słów o całej 
kwestyi restauracyi. 


Słusznie podniósł p. Górski, że jest 
rzeczą wielkiej doniosłości, żeby ten, które- 
mu restauracya zamku jest powierzona — 
a Wydział krajowy starał się powierzyć tę 
ważną misyę najgodniejszemu, — w ciągłym 
zostawał kontakcie z osobami znającymi 
najdokładniej historyę Wawelu i Polski, 
i historyę artystyczną całej budowy. Prócz 
tego jest rzeczą niezbędną, by o każdym 
kroku, by o wszystkiem tem, co się tam 
dzieje, była opinia publiczna, która tak żywo 
interesuje się sprawą, powiadamiana. Ale na- 
tomiast przed jedną rzeczą przestrzegałbym; 
byłoby niebezpiecznem, by każdy laik, ktory 
który to lub owo myśh, każdy zresztą, który 
się sztuką wprawdzie interesie, może nawet 
bardzo żywo, 1 muiema, źe on to lepiej ro- 
zumie od architekty, prowadzącego sprawę 
i komitetu doradczego, mogł mieć jakis wpływ 
praktyczny. 


Więc sądzę, że krytyka każdej rzeczy, | 


każdego kroku, każdego postanowiemia, każdej 
decyzyi, która będąc wymkiem często po- 
wierzchownego sądu w sprawie restauracyi 
Wawelu, krytyka często przedwczesna a cza- 
sem wręcz nieuzasadntona, przecież byłaby 
w tej sprawie niebezpieczną. 


Sądzę, że wszyscy powinniśmy patrzeć 
bacznem i czujnem okiem, jak się będzie 
prowadzić restauracyę, ale właściwą odpowie- 
dzialność przecież tylko może ponosić jeden 
tylko t. ). Wydział krajowy, architekt Hendel 
w pierwszym rzędzie a dalej i ci, którzy jaku 
ciało doradcze, około niego są ugrupowani. 
Tylko w ten sposób jednolitość w przepro- 
wadzeniu całej akcyi może być uzyskaną. 
Nie należy się obawiać, żebyśmy pod tym 
względem mogli spotkać się z  niespodzian- 
kami przykremi, które mie raz przy innych 
restauracyach trafiają się. 

Jest bowiem z góry powiedziano, że 
wszelkie modernizowanie zamku i wszelkie 
zmiany dalej idące i wszelka puryfikacya 
stylu — te błędy gdzie indziej popełniane, 
są tu wykluczone. ; 

Przedewszystkiem z największym  pie- 
tyzmem to ma być utrzymane, co zachowało 
się, a wtedy będziemy widzieli, czy jakie 
jeszcze tu i ówdzie dla zrobienia odpowied- 
niego wrażenia, bardzo nieznaczne dodatki, 
mogą być przeprowadzone. 


Ten rodzaj restauracyi, według naszego. 
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tak co do części przeznaczonej na rezydencj$ 
królewską, jaki przy części przeznaczonej ne 
muzeum i reszcie zamku. 


Dziś jest powszechnie znanem, że popeł 
niano największe błędy przy restaracjać 
dawnych budynków, że popełniano pod nazwł 
i pretekstem restauracyi wandalizmy, właśnie 
w najbogatszych krajach, Anglii, Francyh 
Niemczech nad Renem i t. d 


Myśmy w skromnieszych granicach РО" 
pełniali te błędy także i popełniliśmy 16 
bardzo wiele. 

Daj Boże, abyśmy się w tej najważniej” 
szej restauracyi, którą mamy przeprowadzić, 
tych błądów w zupełności ustrzegli. 


Na tem kończę, prosząc, by Panowie 
głosowali za wnioskiem komisyż. 


(Brama i oklaski). 
Marszałek. Przystępujemy do rozpraw) 


szczegółowej. Proszę 0 vuczytanie wnioskÓW 
komisyi. - 


Sprawozdawca p. Piniński (czyła)” 


Sejm przyjmu:e do wiadomości sprawó” 
zdame Wydziału krajowego w przedmiocie 
odnowienia krolewskiego Zamku na Wawelu: 


Marszałek. Rezprawa otwarta. CZy 
żąda kto głosu? (Nikż). Gdy nikt głosu nie 
ząda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 00 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 207 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy” 
jęty. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta). 

Na koszta odnowienia Zamku na 
welu i przeistoczenia go na rezydeucyę JeB0 
Ces. i Król. Apostvlskiej Mości, oraz па Ми? 
zeum narodowe, przeznacza Sejm przez czaŚ 
odbudowy począwszy od roku 1906 coroczną 
dotację w sumie 100.000 K і upoważuiż 
Wydział krajowy do wstawiania tej dotacy! 
w budżet funduszu krajowego. 

Marszałek Rozprawa otwarta, Czy 287 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 247 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemu 00 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 207 
chcezrękę podnieść.Ą ( Większość). Jest przy” 
Jety- 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta). 


a- 


Sejm wstawia na powyższy cel na rok 
1906 do preliminarza wydatków funduszu 
krajowego w Rubr. XIV. poz. 531 a) вищо? 
100.0C0 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. CZy 


przek: nania, jest koniecznym, i on jedynielżąda kto Żgłosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 


odpowiada także budowli jak całego Wawelu, 


żąda, rożprawa zamknięta. Przystępujemy 
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do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, A. na personal techniczny 17.964 K 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest В. na fundusz podręczny 23.000 , 
Przyjęty. razem 40.964 K 
Następuje sprawozdanie komisyi agrarnej ; 
9 sprawozdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie Marszelek. Rozprawa ogólna otwarta. 


Operacyj agrarnych. (41. 582). Do głosu zapisał się p. Bohaczewski, udzie- 
; lam mu głosu. 
Sprawozdawca poseł Łazarski ma głos. и RZE. 
Sprawozdawca p. Hazarski (zaczyna Р. ks. Bohaczewski. Wysokyj Scjme ! 


Ne potrebuju zdaje sia, szyroko rozwo- 


i tiju i pożytko 
, Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- - SB WR TZS 


%ytać sprawozdanie). 


Ińenie R . a i WO- 
zdania, R ьо Sprawu tuju dawno wże uznały i ynszi 
kraji kulturni, jak Morawia, Karyntyja, Au- 
strya Nyższa, Kraina, Szlezok i Uhry, kotri 
komasaciju dawno wże u sebe uchwałyły i 


pereweły. 


A jesły ta sprawa tak pożytoczna i tak 
błahodatna pokazała siau jenszych, o skilkoż 
bilsze jest ona potribna i koneczna u nas. 
Tymczasom sprawa tota u nas zaspała i za- 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
P. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
to się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
"ке podnieść. (Większość). Wniosek jest 
пзуйклу, Proszę o odczytanie wniosków ko- 
Syl, 


Sekretarz p. Łazarski (czyta): 


Komisya agrarna wnosi: striahła. 


I. na uchwalenie rezolucyi tej treści: Wydymo to wsi, konstatujemo to wsi. 

. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby jak naj- | Stwerdżaje to i Wydił krajewyj, stwerdżaje 
Spleszniej zarządził, by kierownikiem techni- | takoż i komisyja agrarna. 
|= operacyj agrarnych w kraju zamia- Tak sprawozdanie Wydiłu  krajewoho, 
A wany został inżynier w sprawach rolni-|jąk takoż sprawozdanie komisyji agrarnoj 
Gi Yeh i melioracyjnych specyalnie uzdolniony, | zastanawłaje sia zarazom nad pryczynamy 

stosunki krajowe dokładnie znający — oraz |toho newidradnoho stanu. 

у kierownik ten urzędował zawsze na і , : ość 
Biejscu operacyj agrarnych lub w bezpo- Ale do ciłkom inszych wyślidiw PR 
średniem pobliżu tegoż miejsca. |rrcho Wydił krajewyj, a do ciłkom inszych 

prychodyt komisyja agrarna. 


Ii. Wysoki Sejm raczy uchwalić : Wydił krajewyj spilno z komisarem 
miscewym wydiat pryczynu zastoju koma- 


1. Sprawozdanie Wydziału krajowego sacyji w 3 riczach: 


% dnia 18 sierpnia 1905, І. 73.794  przyj- 
nuje się do wiadomości. 1) w nowosty i trudnosty toj sprawy; 
54 2. Etat personalu technicznego! w gl) 2) w zawyłych widnosynach posidania 

lale technicznym miejscowego komisarza |i riżnyci пий katastrom a faktycznym sta- 
agrarnego składać się ma począwszy od 1.|nom posidania; 


stycz і . 
O: i ; ; 3) w rozłehłosty hruntiw, jaki sia 
a) z trzech inżynierów komasacyjnych | maje komasuwaty. 


й płacą roczną po 2.8.0 K i dodatkiem akty- Wet BuyśyeyiNkia do 


Walnym po 600 K; 
* і s nia Wydiłu krajewoho jak i komisara  mi- 
3 b) 2 trzech asystentów komasacyjnych |scewoho zbywaje komisyja agrarna, a piśla 
Каса roczną po 1600 К i dodatkiem a-|moho, робіади дозу trafno i wirno, bo 
Twalnym po 360 K; w kożdim słuczaju wsi ti pryczyny, jaki ony 
- : . diat, ne sut toho roda, szczoby ich na- 
с) z jednego pomocnika technicznego | YAM й Jes 
З płacą miesięczną ро 140 К. pered ne buło można predwydity. 


Natomist sama komisyja agrarna po- 
powniaje piśla mene, szcze bilszyj błud і 
newirmst, bo ciłu pryczynu ciłoho zastoju 
komasacyji wydyt w p. Jelinkowy, t. j. w te- 
perisznim inspektori komasacyjnim, kotryj 
jesłyby ustupyw, toby wże niby ciłyj raj u 
nas pid tym wzhladom zapanuwaw. 


Posady dwóch adjunktów komasacyj- 
iR zostają od dnia 1. stycznia 1/06 zwi- 


. 8. Na koszta komisyi agrarnych wsta- 
Ма зів do rubr. X. poz. 318 budżetu kra- 
łowego na r. 1906; 
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Panowe, ja ne jeśm prokuratorom, ani 
p. Jelinka, ani tym mensze centralnoho pra- 
wytelstwa, z kotroho rameny p. Jelinok 
funguje; dumaju odnakoż, szezo obowiazkem 
naszym je sprawu rozważyty bezprystrastno 
i bezstoronno, bo bud” szczo bud” czużoj 
wyny na newynnoho czołowika ne hodyt 
sia zwaluwaty. « 


Otoż peredowsim zastanowim sia nad 
błudamy i hrichamy, jaki świtła komisyją 
agrarna p. Jelinkowy zakydaje. 


Otże perszym hrichom je toto, szezo 
win jest lisnykom, a ne agronomom. No, 
chotiaj sej zakyd wydaje sia ciłkom słusznyj, 
odnak win dotyczyt пебіїко jeho samoho, 
ałe i innych człeniw, kotri w komasacyji 
uczaśt berut, jak klasyfikatoriw, bonitera i 
samoho nawit komisara miscewoho. 


Druhyj zakyd je toj, szczo p. Jelinek 
meszkaje wid Hałyczyny błysko 100 myl. 


Odnakoż 100 myl, koły ne buło żeliz- 
nyć, to buła doroha duże dałeka i nebezpe- 
czna, a jak chto w taku dorohu wybyraw 
sia, to musiw sia na smert' spowidaty. No, 
nyni pry żeliznyciach i sznelcugach i elek- 
tryci, ta doroha ne je tak duże dałeka, szczo- 
by jeji żadnym sposobom ne można buło 
pokonaty. 


Tretia pryczyna i tretyj zakyd zrobłe- 
пу) p. Jelinkowy czerez komisyju, buwby 
oczewydno toj, szczo win ne je Polakom, 
ałe Czechom. 


Ałeż z naszoho kraju nichto ne mih 
buty imenowanyj, bo ta akcja je, jak każe 
Wydił krajewyj, ciłkom nowa i dłatoho dla 
nadzoru toj sprawy treba buło wziaty czoło- 
wiką z toho kraju, hde taka komasacyja 
wże widbuła sia: 


Wproczim Jelinek na Morawji perewo- 
dyt komasacyju wid 13 lit, otoż jakoi takoi 
praktyky wże jemu ne można widmowyty. 

Rozumije sia, ne pidnosyt" toho świtła 
komisyja agrarna, szczo zemla morawska je 
ciłkom insza jak nasza, maje ciłkom inszyj 
obraz jak nasza i ne ma tam pewno takych 
hir i dołiw jak u nas. 


Ав o skilko znaju, to Jelinek niweła- 
cju wykonuje dobre a tak samo i samu in- 
spekcyju, do jakoi preciń tilko wid czasu do 
cząsu, treba dojiżdżaty, wykonuje dostato- 
czno. 


Wproczim i samo sprawozdanie komisji 
agrarnoi рогопуб p. Jelinka, bo każe w ustu- 
pl 8 szczo hromada Sknyłiwok powita lwiw- 


skoho pereweła komasacju рід nadzorom Je-| 


linka w protiahu 5- misiaciw. | 
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Otoż jesły tak skoro mohła sia koma” 
śacja widbuty w odnij hromadi, to czomużby 
ne mohła sia tak samo widbuty w jenszyć 
hromadach ? 


Wsi toti riczy nawodżu z бо) pryczyny» 
szczo po pereczytaniu sprawozdania Wydi:u 
krajewoho, jak i komisji agrarnoi, nabyrale 
sia wrażinia czohoś zahadkowoho, czohoś ne- 
doskazanoho, wrażinia, szczo świtłyj Wydił 
krajewyj i komisja agrarna szczoś znajut, 8 
ne każut, czy ne choczut” czy nemohu 
skazaty. 


То w takim słuczeju, my je w trudnim 
położeniu, bo jak może Svjm riszaty sprawu» 
jesły mu sia бі) sprawy ciłkom jasno ПФ 
predstawyt. 


Ałeż naszym obowiazkom jak każu, je 
zastanowyty sia, фа czoho tak ważna sprawe 
jak sprawa komasacji, stoit na odnim misć): 
szczo ne skażu, szczo cofaje sia. 

Rozumije sia szczo, pryczyna toho 288107 
ju ne może polahaty w ludnosty, w tych bro” 
madach, boż hromady zainteresowały sia 107 
ju sprawoju nałeżyło. 


W  pratiahu tak korotkoho czasu, bO 
odnoho roku i tlko 9 misiaciw, zhołosyło SI% 
aż 12 hromad, a mnohi hromady wyczikujut. 
neterpływo jaki budut” rezultaty z teperiszoi 
komasacyi w teperisznych hromadach, A re” 
zultat sej, skażim sobi otwerto, je duże, duże 
sumnyj. 

Odna wseho na wsioho, każu odna hro” 
mada skomasowana, se je Sknyłiwok. Їм" 
błeneć jak pide dobre, bude skomasowanyj 
najborsze za dwa roky, a Chyszewyczi naj” 
borsze za oden rik. 

I jesłyby takym krokom komasacy? 
mała dalsze postupowaty, to па jakyj takyl 
rezultat trebaby czekaty ne mensze, 12 
100 lit, 


Perszoju pryczynoju zastoju i upadku 
komasacji je piśla mene brak i nedostatok 
personału. 

Dlatoho nijak пе mohu zhodyty зів 
ani z Wydiłom krajewym, ani z komisjeju 
agrarnoju, kotra фо) personal uważaje 78 
dostatocznyj. 


Panowe, proszu rozważyty, szczo 7 lu- 
dej, to czejżeż trocha za mało na 12 hromaćy 
na tilko parcel, na tilko włastyteliw i 8807 
sunkowo prymirom do biura meljoracyjnoho; 
jakie czysłyt szczoś do 60 ludej. 


A komasacja ne jest mensze ważna, 
wid meljoracji. 


Ałe ja maju takie wrażinie, szczo WYS: 
Wydił krajewyj jakoś teplijsze widnosyt 5I4 


55. Posiedzenie z dnia 17. listopada 1905. 


do sprawy meljoracji jak do sprawy koma- 
Sacyj. 

Dlatoho ja bezusłowno ne buwbym za 
Jm, szczoby posady dwoch adjunktiw, jak 
Chocze Wydił krajewyj, zwywaty. 


Wydił krajewyj zasłaniaje sia tym, 
Зас20 udilaje awans i to aż 3 człenam per- 
sonału. Ne moja ricz wchodyty w se, czy 
0] awans je oprawdanyj, sprawedływyj, czy 
Ody na to zasłużyły, i t. d. ja niczoho im 
ne widmawlaju, ałe dumaju, szczo w kożdim 
Słaczaju toj awans 3 ludej tych roboczych 
Tuk, kotri вці? w personalup otribni, ciłkom 
le zastupyt, a krim toho obawłaju sia, 
SZczo toj awans wykłycze może nawit żal 
A p owclenie u jenczych człeniw perso- 

u. 


. Boż proszu rozważyty: jesły dwoch 
adjunktiw posuwaje sia na inżynieriw, dła- 
czohoż tym dwom asystentam, kotri majut' 
bretensju do awansu, pered nosom zamykaje 
Slą toj awans i im pered nosom zwywaje 
ślą Ці dwi posady? " 

Dlaczoho tilko odnoho pomicznyka a- 
Wansuje sia i wsuwaje sia do statusu kon- 
ceptowoho i to takoho czołowika, kotryj ne 
Jest hałyckym zemlakom, tilko z Rosiji po- 
Chodyt* i tam w Rosji w Pekowi ukińczyw 
lilko nyższu szkołu zemłymirja — szczoś 
takoho, jak naszu szkołu promysłowu. 


Otoż my znajemo, bo o tych riczach 
każe sia hołosno, bo toj pomicznyk maje 
to szczastie, szczo oden dostojnyk w Na- 
Mistnyctwi je jeho szwagrom a oden dostoj- 
nyk w Wydili krajewim jeho wujkom. 

Odnakoż dumaju, szczo i tamiti człeny 
takoż tomu ne wynni, szczo ne majut* ta- 
kych znatnych szwagriw i wujkiw. 


Takoż ne możete Panowe skazaty, 
Szczo tli 3 lude buły osobływo rewni, oso- 
bływi zasłuhy położyły i osobływszymy buły 
pbraciwnykamy, bo znaju se dobre na pid- 
stawi miscewych informacij, szezo koły Ко- 
masacja w Skniłiwku widbuwała sia, to dwa 
człeny personału Krudysz i Franta praciu- 
Wały bilsze jak po 10 hodyn denno tak, 
szczo Franta aż otemniw z toho. 


No prawda Krudysz awansuje,  аїе 
Franta szcze do teper nestabilizowanyj, cho- 
tiaj na 1. marta wyjszow jemu kontrakt i 
teper win praciuwaty musyt chyba jako 
dennyj robitnyk. 


Otżeż dla toho buwbym za tym, szezo- 
by tych 2 asystentiw posunuty do X. rangy 
1 szczoby 2 nowych asystentiw pryniaty, tak 
szczoby prynajmenszę buło 9 człeniw per- 
Sonału, 
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Dumaju, szczo toje jest najmensze, szezo 
może zrobrty i Wydił krajewyj i Wysokyj 
Soju, szczoby prynajmensze swoju dobru wolu 
dla toi sprawy pozazaty. 


Dwojaka mira w personali panuje ta- 
koż i рід inszym wzladom. N. p. oden czoło- 
wik poberaje 8 K dyet denno, druhyj 5 K 
chotiaj oba sut z toho samoho statusu, a 
inszi poberajut kromi toho takoż i dodatky 
osobysti, 


No jesły sprawozdanie Kkomisyi agrar- 
noj każe, szcze p. Jelinek ne maje rilnyczo- 
ho fachu, to treba tu z prytyskom zazna- 
czyty,” szczo takie studym rilnycze ciłkom 
ne zawadyłohy i boniteram i klasyfiatoram, 
a tak samo i komysaram. 


Го teper takym komisarem buw p. 
Starosta Popiel, teper maje zistaty komisa- 
rem p. komisac starostwa Kaspary, oba duże 
dobri, duże fajni lude, ałe takoż bez studyum 
rilnyczoho. 


Ne możu takoż odnoj ważnoj sprawy 
pomynuty. 


Imenno, pry komasacyi zachodyt neraz 
koneczna potreba porobyty nowi dorohy, ро- 
kopaty nowi rowy, ustroity nowi stawy. 


Wsi taki riczy nałeżał włastywo do 
melioracyi i koszta ich powynen ponosyty 
w 1/, czasty skarb derżawnyj, w "/, czasty 
kraj, a w "/, Czasty interesowani. 


Taka ricz kosztuje mnoho i rozumije 
sia, szczo takij tiahar neraz ludej wid koma» 
васуї widstraszyty może. 


Ałe najważnijszu ricz choczu skazaty 
берег. 


Imeuno, ne wydżu pryczyny, dlaczo- 
hoby Wydił krajowyj maw sia tomu opyraty, 
jesły ministerstwo rilnyctwa, wzhladno mini- 
sterstwo finansiw, za widpowidnym wyna- 
hrodżeniem  schotiłoby ргупіабу ciłyj widdił 
technicznyj na swij status i w swoim zariadi 
perewodyty komasacyi. 


Preciń tak sia dije po inszych krajach, 
kotrym takoż czejże autonomia na sercy łe- 
żyt, dla kotrych autonomia takoż jest myła. 
A u nas se potribnijsze jak wsiuda hde inde. 


Możu śmiło skazaty i to znowu na 
pidstawi informacyi w tych hromadach, hde 
komasacya sia widbuwaje, szczo najważnijsza 
pryczyna toho zastoju polahaje na  tim, 
szczo p. komisar rjadyt sam po swojemu, 
pan inspektor po swojemu, a Wysokyj Wydił 
krajowyj, wzhladno personał technicznyj, zno- 
wu po swojemu, oden robyt na prekir dru- 
homu. 2 toho wychodyt ne raz tak, szczo 


jodnu robotu treba neraz 3 razy robyty 
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i pererablaty, a personał technicznyj 
znaje wid koho włastywo jest bilsze załeżnyj, 
czy wid komisara miscewoho, czy wid inspe- 
ktora, czy wid Wydiłu krajewoho i dlatoho 
sobi radyt w toj sposib, szczo nikoho ne 
słuchaje. 


Tych paru słiw chotiwjem wyskazaty, 
szczoby Sprawa komasacyi ne  zastriahła, 
szczoby ustawa tak pożytoczna ne piszła na 
bezdoroże, jak wże może neodna na bezdo- 
года zijszła, szczoby ta cinna і pożytoczna 
ricz, ne nachylała sia do pożytku, wyhody 
odnoho czołowika, szczoby nycz ne robyło 
sią za dla jeho krasnych oczyj, ałe szezoby 
wse mało sia na осі pożytok dla naszoho 
kraju i dla naszoj ludnosty selskoj, dla ko- 
troj osobływo ustawa sia jest pryzna- 
czena, 


(Brawa i oklaski). 
Marszałek. Głosu ma p. Skołyszewski. 
Р. Skołyszewski, Wysoka Izbo! 


Та w tej chwili o samej Kkomasacyi 
mówić nie będę, gdyż sprawa ta zbyt jest 
powszechnie znaną, zbyt jest powszechnie 
zrozumianą, a potrzeba jej w kraju naszym 
została powszechnie uznaną, tak, że sprawie 
tej zbyt wiele słów poświęcić nie potrze- 
buję. 

Jakie jest rozdrobnienie gruntów, ich 
rozrzucenie, ich kształt niezmiernie niera- 
cyonalny, ich podział zupełnie nie odpowia- 
dający racyi stosunków gospodarczych, о tem 
przekonać nas mogą cyfry, jakich nam do- 
tychczasowe operacye agrarne dostarczyły. 


I tak z pośród zgłoszonych i wdrożo- 
nych robót w Chiszewicach, Lublińcu i Skni- 
łówku, stau przedstawia się według zestawie- 
nia komisarza p. starosty Popiela, w sposób 
następujący: 

(czyta) 


„Chiszewice. 1237 Ha w 4.709 parceluch 
należy do 451 właścicieli gruvtowych, 1066 
wykazów hipotecznych w "/, części nie od- 
powiadających stanowi faktycznemu. 

Lubliniec. 3.587 Ha do komasacyi 2.000 
Ha parcel 10.000 w tem 449 uczestników, 
księga gruntowa, jak w Chiszewicach. 

Skniłówek. 165 На parcel 519 kom- 
pleksów gruntowych 219 uczestników 39 
po komasacyi kompleksów gruntowych 70%. 


To znaczy, 
części. 


że zredukowało się do */, 


Те cyfry odnoszące się do tych 3 gmin, 
dadzą się niestety zastosować do całe] 


Galicji. 


пе, 
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Z tego widocznem i jasnem jest, że 
| potrzeba melioracyi, która w pierwszej chwili 
objawiała się bardzo silnie, bo aż 9 zgłosze” 
niami i prawdopodobnie coraz silniej obja 
wiać się będzie, powinna być wśród ludności 
włościańskiej nadal podtrzymywaną. 


Ale życzyćby sobie należało aby ta dzia” 
łalność, która i na zachodzie i już także U- 
nas w kraju uzuaną została za pożyteczną ! 
wskazaną, była wzorowo zorganizowaną i prze” 
prowadzoną, aby stanowiła żywy przykład; 
żywą zachętę dla tych włościan, którzy powoli 
zgłaszać się będą. 


Życzyćby sobie należało, aby nie było 
złych przykładów, któreby luaność od Ко» 
masacyi odstraszały. 


Ale sprawa jest tem trudniejsza, że ma 
się do czynienia z wielu interesentami, któ" 
rych wszystkich zadowolić trudno i dlatego 
postępować należy zbyt ostrożnie i bardzo 
zachęcająco. 

Jednakże niestety, jeżeli zreasumujemy 
dotychczasową działalność komasacyjną w р87 
szym kraju, to dojdziemy do bardzo niepo” 
cieszających rezultatów. 


Przedewszystkiem: muszę to przypisać 
winę tym czynnikom w kraju, które czyto 
z braku zaufania do własnych organów 
technicznych, czy ze słabości niczem перга" 
wiedlić się nie dającej, pozwoliły sobie па" 
rzucić człowieka, który nie daje ani techni- 
cznej, ani praktycznej gwaraneyi na podsta- 
wie swojej dotychczasowej działalności, że 
z ka swego dobrze wywiązać się po” 
trafi. 


Prawda, przytaczano na jego obronę 
w komisyi, że skomasował przeszło 60 miej- 
scowości, ale za granicą kraju, bo na Мо" 
rawach. 


Ale jak on tam te komosacye przepro- 
wadził, o tem nie wiadomo. 


Те przykłady któreśmy tu u nas mieli, 
nie bndzą wiełkirh пачаїві na przyszłość. 

Pan ten nie jest dokładnie obznajomio- 
ny z niższą geodezyą, jak o tem Świadczy 
przebieg dotychczasowych operacyj agrar- 
nych. 

Mianowicie pokazało się, dla poszcze- 
gólnych robót wydawał mylne polecenia 
i wskazówki, że potrzeba było roboty kil- 
kakrotnie przerabiać 1tp. 


Że pan ten nie posiada dostatecznych 
teoretycznych wiadomości, tego dowodzi fakt, 
że nakazał planimetrowanie z podziałki wię 
kszej na podziałkę mniejszą, co jest techni- 
cznie zupełnie fałszywem, że nakazał podług 
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napy sztabu jeneralnego brać rowy do od- 
Wadniania, że nie potrafił dobrze zrobić sieci 
poligonalnej i t. p. . 


. |За to wszystko szczegóły fachowe, 0 
których tu mówić nie chcę, ale które dowo- 
dzą, że pan ten wydawał zarządzenia zupeł- 
nie fałszywe. 


Niektórzy Panowie podnosili w komisyi 
zgrarnej, że fałszywą było rzeczą do podo- 
nych robót wyznaczać człowieka, który 
Przeszło sto mil mieszka od miejsca operacji 
i stamtąd swoje wskazówki rozsyła. 


Według mego zdania, jest takie postę- 
Powanie bezwurunkowo złem, gdyż przy me- 
lioracyi chodza przedewszystkiem 0 ciągłą, 
bezpośrednią styczność z  interesowanymi, 
tórych wysłuchać należy, których obawy 
lozprószyć trzeba, tu chodzi 0 czynności 
takie, przy których nieraz rozmaitych szcze- 
8ółow z góry przewidzieć nie można, lecz od 
Fazu uchwycone być powinuy, gdyż w przeci- 
Упуш razie powodują stratę czasu a nadto 
пове wywołać zniechęcenie u interesowa- 

ch. 


Dlatego wyznaczenie człowieka mieszka- 
Jącego tak daleko od miejsca operacyi technr- 
Cznych, uważam za złe, 


Drugiem złem jest, że wyznaczono do 
tych prac człowieka, który nie ma dostatecz- 
a wiadomości fachowych: w tym kierun- 

u. 


Jak słyszałem na "osiedzeniach kowi 
Byl agrarhej, pan teu Z nauką веочелуї zu- 
bełnie vbznajomionym: mie jest, i dzłwnem 
Się wydać musi to, ze wyznaczono Чо prze- 
Prowadzenia melioracyi technika leśnego, gdy 
tymczasem lasy są tu zupełnie wykluczo- 
ne. 


Dziwnem jest także odwoływanie się do 

SIŁ obcych wobec tego, że Wydział krajowy 
był dość przezornym i przed rozpoczęciem 
Орегасуї wykształcił kilka sił technicznych 
W kierunku komasacyonalnym zdolnych do 
przeprowadzenia komasacji. 


Dahśmy stypendya na wydział techni- 
Czny dla trzech młodych ludzi, którzy studya 
te odbyli ze znakomitym postępem, zdali 2 
egzamina państwowe, później po ukończeniu, 
zajęci byli w biurze melioracyjnem przeszło 
tok і użyteczność ich została kilkakrotnie 
nagrodami przez Wydział krajowy odznaczo»= 
ną, . 

Odbyli oni także praktykę komasacyjuą 
W zachodnich prowincyach austryackich, gdzie 
Naprzód taka komasacya przeprowadzoną by- 
a i zapytuję jeżeh się miało ludzi wszech- 
Stronnie wykształconych teoretycznie i pra- 
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ktycznie tu w kraju, dlaczego jakaś niepew- 
ność, niedowierzanie do tych sił krajowych 
dała się odczuć i pozwolono sobie narzucić 
Niemca, czy Czecha, który nie miał odpo- 
wiednich teoretycznych i praktycznych kwali- 
fikacyi. 

Uważam to za rzecz, która na najwięk- 
sze potępienie zasługuje. 

Nie wiem, kto był tym złym duchem, 
który tego człowieka Wydziałowi krajowemu 
narzucił. 


Tymczasem ustawa odnosząca się do 
operacyi agrarnych wyraźnie powiada, Że 
personalu dostarcza Wydział krajowy. 

Jeżeli więc jest taki przepis, jeżeli Wy- 
dział krajowy przedtem uczynił wszystko co 
mógł, to pytam się, dlaczego jest takie nie- 
dowierzanie do swoich sił, dlaczego pozwo- 
lono narzucić sobie człowieka von Draus- 
sen ? 

Widzę ten nieprzychylny prąd w Mini- 
sterstwie rolnictwa, który nietylko w tym wy- 
padku dał się odczuć. 


Mogę tu przytoczyć nazwiska rozma- 
itych jeszcze urzędników von Draussen, któ- 
rzy pracują w urzędzie domen i lasów 
pomimo, że mamy dostateczną ilość sił kra- 
jowych. | 

ź Рі 

Rozumiem, gdyby to było w czasie, kie- 
dy jeszcze miehśmy sił krajowych brak ikie- 
dy musiano sprowadzać obcych ludzi i do- 
piero później uzupełmać Daszymi, — ale dziś, 
kiedy mamy sił tych dosyć, jest poprostu 0- 
bowiązkiem -władz krajowych dążyć do tego, 
aby wszystkich tych ludzi, którzy nawet 16- 
zyka krajowego nie znają, stąd wyprzeć i 24- 
stąpić krajowemi siłami. 

(Р. Stojałowski. Brawo, brawo 1) 


A muszę jeszcze zaznaczyć, że właśnie 
tych ludzi obcych von Draussen, wzięto do 
najbardziej ważnej i odpowiedzialnej czynno- 
ści, do urządzania lasów. 


A przecież to, co ma trwać całe dzie- 
siątki lat, to powinien robić człowiek nasz, 
któryby gorąco odczuwał interes kraju i któ- 
ryby pragnął, żeby to со zrobi i co będzie 
trwało całe dziesiątki lat, żeby to było zro- 
bione jak najlepiej. 


A tego wszystkiego obcy człowiek nie 
zrozumie, bo tem wszystkiemi dobremi chę- 
ciami, przejąć się nie może. 

Odnosząc się jeszcze dalej do obecnego 
kierownika naszego personalu komasacyjnego 
nadmienić muszę, że te błędy, które przez 
zarządzenie obecnego kierownika popełnione 
zostaną, mszczą się, mścić się będą z jednej 
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strony na funduszu krajowym, z drugie stro-|takie roboty były racyonalnie, dobrze i 260" 
ny na funduszach właścicieli gruntów, którzy ; 


w komasacyi udział biorą. Więc jeżeli te 
koszta wzmagają się i będą prawdopodobnie 
coraz większe, niż w innych krajach, gdzie 
takie same komasacye przeprowadzono, to 
pytam się czy przez podobny stan rzeczy 


wzmoże się, chęć do przeprowadzenia podo-| 


bnych operacyi, nawet w takich wsiach, któ- 


dnie z intencyami luaności, chętnej do КОТО8" 
sacyi, przeprowadzone, a nie zabagniane, J 
to dotychczas się działo. 
(Brawa i oklaski). 
Marszałek. Głos ma Członek WJ* 
działu krajowego p. Pilat. 


Członek Wydziału krajowego р. Pilat: 


re odczuwają już tę potrzebę i którzy w przy- | Przemówienia 2 mowców poprzednich powo” 
szłości się zgłosić mają ? dują mnie do wypowiedzenia parę uwśŚ: 
Interesując się tą sprawą, a nie nale-|1 tak, p.ks. Bohaczewski powiedział, że kę 
żąc do komisyi reform agrarnych, byłem па | Wydział krajowy w sprawozdaniu, jak 1 
jednem posiedzeniu tej komisyi, na którem | misya agrarna coś zamilczały. 
była omawiana ta sprawa i muszę wyznać Muszę powiedzieć, że zupełnie niczego 
z przykrością, że usłyszałem tam, że swego | Wydział krajowy nie zamilczał, owszem z СВЇ9 
czasu Rząd krajowy, czy Namiestnictwo, no- | otwartością przedstawił obecny stan sprz” 
siło się z myślą usunięcia p. Jelinka a zastą- | komasacyjnych tak, jak na podstawie aktów 


pienia go narzuconym jakimś р. Krudiszem, | оп się jemu przedstawiał. 


człowiekiem, który za jakieś agitacye polity- 
czne ma być tu narzuconym. 


Jeżsli co zostało niewypowiedziane, to 
chyba to, że ustawa sama o komasacyi, któ” 


Otóż uważam to za błędne i wszystkie |rej ramy uchwalone zostały w Radzie ра" 
dążenia nasze i starania powinny być, aby stwa, wprowadza pewne utrudnienia w tej 
usunąć tego człowieka, który jest balastem, | sprawie, a to przez zbyt skomplikowane ро" 
który jest zawalidrogą w robocie, i zastąpić | stępowanie, 


miejscową siłą; a mamy przecież 3-ech te- 
chników, którzy umieliby i mogli prowadzić 
podobne przedsiębiorstwo. 


Tu niema żadnej winy władz krajowych: 
winę tę należy odnieść do tego stadyum 
sprawy, kiedy ustawę wniesioną do Izby Ра" 


Tu muszę zaznaczyć, że uważam skon- nów, izba ta zmieniła, przyjmując wmoski, dla 


centrowamie kontroli nad wszystkiem w je-|raźniejszego postępu tej sprawy nie korzy” 
dnych rękach, za chybienie celu i rzecz nie- | stne. о ZAGG WAS 


racyonalną. 


Drugą przyczyną, ale nie przemilczanż: 


Uważam za wskazane, „żeby przy każdej tylko wspomnianą w sprawozdaniu Wydziału 
komasacyi, każdej poszczególnej robocie, był | krajowego i to nawet z naciskiem, jest (8» 


jeden człowiek, ktoryby za nią odpowiadał. | де jstnieje u nas w kraju daleko idąca nie” 


Centralizowanie kontroli nad wszyst- 
kiemi robotami, uważamy za nieracycnalne. 


zgodność stanu faktycznego z księgami hipo” 
tecznemi ; i to jest również bardzo wielkiem 
utrudnieniem w przygotowaniu tego podkładu; 


Niech ten, który ma odpowiednią ro |na którym dopiero właściwe postępowanić 
botę w ręku, niech ten za nią odpowiada i | komasacyjne odbywać się może. 


jeżeli jest potrzebne zarządzanie natury admi- 
nistracyjnej, to niech urzędnik administra- 
cyjny, który jest do tej działalności nadany, 
niech jeździ od jednego miejsca, do drugiego, 
i niech zarządzeń administracyjnych pilnuje. 
Tu muszę również nadmienić, że według 
mego zdania ten urzędnik administracyjny, 
również powinien być obznajomiony z podo- 
bnem prowadzeniem robót, i dobór osoby 
takiege kierownika administracyjnego, uważam 
również za bardzo ważną rzecz. 


Jeżeli p. ks. Bohaczewski powiedział, 28 
zamało jest ludzi przy komasacyi zajętych, 29 
się zamyka im żwans, Że się stosuje лего" 
wną miarę, to ja muszę na to oświadczyć: 
że Wydział krajowy Żądnego przez krajową 
komisyę agrarną personalu dostarczył tejźć 
komisyi, dpstarczył tyle ile było żądanem 
i wogóle we wszystkiem do Żdań tejże kom!” 
syi się zastosował. 

Nie myślę bynajmaiej jakiejkolwiek оф" 
powiedzialności na krajową komisyę аргагоб 


Ze względu na brak czasu, nie będę |składać, bo i ja jestem tego zdania, że przy 


dłużej o tej sprawie mówić, ałe podkreśhć | wprowadzaniu takiej nowej organizacyi ро" 
muszę te żądania, które w znakomitym refe- |trzeba postępować z ostrożnością, o tyle że 
racie komisyi agrarnej w tej sprawie zostały |trzeba osoby należycie ukwalifikowane do- 
wystosowane, podkreślić muszę te żądania, |bierać, wypróbować je i dopiero z tym 
które ze stanowiska mego jako technika i|wypróbowanym personalem dalej pracować, 
posła włościańskiego, który pragnie, ażebyla nie należy przyjmować zbyt wielkiej I!” 
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Gzby ludzi nieuprawnionych, bo byłoby po- 
tem trudno znaczniejszą liczbą silnie wpra- 
Wionych należycie kierować. 


Awans dla nikogo nie jest zamknięty, 
każdy awansuje w miarę pilności i uzdołnie- 
Ма, o tem oczywiście będzie sądził przewod- 
liczący krajowej komisyi agrarnej, który 
drzedstawia wnioski w tym względzie Wydzia- 
t0wi krajowemu. 


„ Nie będę się wdawał w omawianie kwe- 
Styi, dlaczego Wydział krajowy nie zgodził 
SIĘ ną ten stan rzeczy, jaki istnieje w innych 
Tajach, t. і. że płaci się Rządowi pewne 
Pauszale i Rząd za to utrzymuje cały perso- 
lal techniczny. 


Wydział krajowy przygotowawszy odpo- 
Wiednio swoje własne siły fachowe, które — 
Jakto praktyka dotychczasowa wykazała, oka- 
Zały się zupełnie odpowiedniemi i zyskały 
Sobie powszechne uznanie, wolał pójść ipną 
drogą i Wys. [zba przyjęła to w poprzedaich 
Uchwałach do zatwierdzającej wiadomości, a 
Mianowicie, że urzędników przez siebie pła- 
onych oddaje do «yspozycyi є. k. Namiest- 
Ukowj, jako przewodniczącemu kraj. komisyi 
Зргагпе). , 


W kwestyę dyet i dodatków nie wcho- 
dzę, bo musiałbym dotykać drobiazgów, kió- 
łe sądzę, że nie jest rzeczą stosowną, Żeby 
były w Wys. Izbie poruszane. 


„Jak się kogoś przyjmuje do służby, 
Który przedtem gdzieindziej miał większe 
dochody, toć oczywiście trzeba mu przyznać 
Większe wynagrodzenie, ażeby zechciał 
brzyjść. 

I nie zawiedliśmy się, siła okazała się 
bardzo dobrą. 


Jeżeli było dalej powiedziane, że ten 
bersonal komasacyjny nie wiedział, co ma ro- 
bić i kogo ma słuchać, czy Wydziału krajo- 
Wego, czy komisarza agrarnego, to polega to 
lą zupełnie mylnych informacyach. 


Wydział kraj. oddał personal do dyspo= 
Усуї przewodniczącego krajowej komisyi 
Agrarnej, a ten znowu przydziela go komisa- 
tzowi miejscowemu. 


. Nikogo więc innego, tylko tego komisarza 
Miejscowego owe siły techniczne mają słu- 
баб, i Wydział krajowy nie wkracza w tym 
Względzie i wkraczać nie mógł, bo jemu 
Według ustawy komasacyjnej żadna władza 
tad przydzielonym do tej komisyi persona- 
lem nie służy na czas, na który ten perso- 
La] został tam przedzielony. 


Со do żądania p. Bohaczewskiego, а- 
żeby melioracye zdarzające się przy koma- 
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sacyi były traktowane tak samo jak inne me- 
lioracye t. zn., żeby korzystały ze subwen- 
cyj państwowych, — to muszę powiedzieć, 
że nie tylko tak się rzecz będzie miała fak- 
tycznie, ale nawet w ustawie jest wyraźnie 
przepisane, że Komisya agrarna ma wyje- 
dnywać subwencye, jakie w toku melioraeyj 
mogłyby być udzielane według istniejących 
w tym względzie przepisów. 

W końcu parę słów w odpowiedzi p. 
Skołyszewskiemu. 


Kiedy organizowano oddział techniczny 
dla komasacyi, wtedy ministerstwo zapro- 
ponowało Wydziałowi krajowemu, ażeby 
czasowo przydzieloną została na kierownika 
oddz'ału technicznego osobistość, która zna- 
czną ilość komasacyj już przeprowadziła i 
jako kierownik oddziału technicznego gdzie- 
indziej fuogował. Wydział krajowy tę pro- * 
pozycyę przyjął z tem zastrzeżeniem, że to 
przydzielenie będzie tylko czasowe, tj. do- 
póki nasz personal potrzebnej praktyki 
w kierownictwie oddziału technicznego nie 
nabędzie, któraby pozwoliła inny stan г2е- 
czy wprowadzić, I tak rzeczy dotychczas 
stoją. 

Niech mi wolno będzie na tem po- 
przestać i w ocenie kwestyi technicznych, 
popełnionych albo nie popełnionych błędów 
tu nie wchodzić. I zdaje mi się, że nie mo- 
że być rzeczą Wys. lzby roztrząsać szcze» 
góły technicznych kwahfikacyj i wydawać 
decyzyę pod tym wzlędem. Czuł to i sam 
p. Skołyszewski, bo tylko na poruszeniu tej 
sprawy poprzestał nie stawiając Żadnych 
propozycyj. 

O jakiejś osobistości, Кібгару miała 
zastąpić obecnego kierownika oddziału tech- 
nicznego, a która nawet została tu wymie- 


nioną, — Wydziałowi krajowemu  dotych- 
czas zupełnie nic nie wiadomo. Na tem 
kończę. IE | 


(Brawa — oklaski). 

Marszałek. Czy żąda jeszcze ktoe 
głosu? (Мікі) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. ом 


Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawodawca p. Łazarski. 


Wobec wyczerpującego sprawozdania i 
wobec przemówienia szan. Gzłonka Wydzia- 
łu krajowego, ja zrzekam się odpowiedzi i 
upraszam o przyjęcie wniosku komisyi. 


Marszałek. Przystępujemy do  roz- 
prawy szczegółowej. 
Sprawodawca p. dazarski (czyta): 
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| 
Marszałek. Rozprawa otwarta. CZy | 


Sejm wzywa с. k. Rząd, aby jak naj- 


spieszniej zarządził, by kierownikiem tech- 
nicznym operacyj agrarnych w Kraju zamia- 
nowany został inżynier w sprawach rolni- 
czych i melioracyjnych specyalnie uzdolnio- 
ny, a stosunki krajowe dokładnie znający, 
— oraz aby kierownik ten urzędował za- 
wsze na miejscu operacyj agrarnych lub 
w bezpośrednim pobliżu tegoż miejsca. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Мекі). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca р. Łazarski (czyta :) 


1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 18. sierpnia 1905 1. 73.794 przyjmuje 
зів do wiadomości. 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca p. Łazarski (czyła): 

2. Etat personalu technicznego w od- 
dziale technicznym miejscowego komisarza 
agrarnego składać się ma począwszy od 1. 
stycznia 1906: 


a) z trzech inżynierów komasacyjnych 
z płacą roczną po 2.800 K i dodatkiem akty- 
walnym ро 600 K; 


b) z trzech asystentów komasacyjnych 
z płacą roczną po 1.600 K i dodatkiem akty- 
walnym po 360 K; 


c) z jednego pomocnika technicznego 
z płacą miesięczną po 140 K. 

Розаду dwóch adjunktów  komasacyj- 
nych zostają od 1. stycznia 1906 zwi- 
nięte. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca p. Łazarski (czyta :) 


3. Na koszta komisyi agrarnych wstawia 
się do rubr. X. poz. 318 budżetu krajowego 


na r. 1906: 
A. na personal techniczny . 17.961 K 
В. na fu«dusz podręczny . 23.000 K 
. 40.3964 К 


Razem 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 0 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 207 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy” 
jęty. 


Następuje: 

Sprawozdanie komisyi  gospodarstwź 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo” 
wego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie za rok 1904/% 
(Al. 583), 


Sprawozdawca p. Vivien ma głos. 


Sprawozdawca p. Vivien  (гасгуюд 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra” 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek  uwolk 
nienia p. sprawozdawey od czytania sprawozdGa* 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyj$” 
ty. Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Vivien (czyła): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra” 
wozdanie Wydziułu krajowego о krajowej 
średniej szkole rolniczej i folwarku w Czer- 
nichowie za r. 1904/5. 


2. Sejm ustanawia dla niezamożnych 
uczniów w krajowej szkole średniej rolniczej 
w Czernichowie cztery wolne miejsca fundu* 
Szowe, wstawiając na ten cel potrzebny kre” 
dyt w budżecie wydatków szkoły na r. 1906 
і upoważaiając zarazem Wydział krajowy do 
preliminowania tego wydatku w latach nastę” 
pnych. 

3. Sejm ustanawia następujący etat pła” 
cy administratora folwarku, a zarazem nas 
uczyciels instruktora do robót praktycznych 
w szkole; tenże pobierać będzie począwszy 
od 1. styczuia 1906 r. zamiast dotychczaso* 
wych poborów, obok wolnego pomieszkania, 
płacę roczną 2.400 K, dodatek aktywalny 
240 K, oraz prawo do pięciu dodatków pię” 
cioletnich, z których dwa pierwsze мупозі" 
łyby po 300 K, zaś trzy następne po 40 
rocznie. . 


4. Sejm przyznaje w drodze łaski Aloj- 
zemu Rużyczce, ogrodmikowi, и zarazem do- 
centowi ogrodnictwa w krajowej Średniej 
szkole rolniczej w Czernichowie, począwszy 
od 1. styczna 1906 r. stałe zaopatrzenie 
w wysokuści 1.300 K rocznie. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. | 


Czy Żąda kto głosu ? 
P. Tomaszewski. Proszę o głos 
Marszałek. P. Tomaszewski ma głos. 
Р. Temaszewski. Wysoki Sejmie! 


Szkoła czernichowska ma Ooddawna u- 
Staloną dobrą reputacyę i kształer rzeczywi- 
Сів bardzo dobrych rolników, 


. Dlatego pierwszy ustęp sprawozdania, 
który mówi, że ta szkoła musi odmawiać li- 
Cznym kandydatom przyjęcia z powodu braku 
Miejsc w internacie, jest wskazówką, że na- 
„żałoby w tym kieranku coś zrobić, aby, 
Jeżeli ta szkoła ma taką atrakwę a Urugiej 
takiej średniej szkoły rolniczej nie ma w kra- 
Ju na razie, przynajmniej części tych uczniów 
Można było zapewnić przvjęsie do zakładn, 
Zwłaszcza, że i przygotowanie tych uczniów 
Jest odpowiednie 1 coraz lepszy materyał się 
Zgłasza, 


Ти znów jest taki sam szkopuł, jak 
brzy szkole dublańskiej, to jest internat, któ- 
ТУ może pomieścić tylko małą liczbę uczniów 
З regulamin szkoły nie pozwala mieszkać u- 
Czniom po za internatem. 


.. Jeżeli się zważy, że szkoła ta daje 
Miejsce dla 60 uczniów i porówna to z ko- 
Sztąmi utrzymania tej szkoły, to musi się 
Przyznać, że w tym kierunku coś zrobić 
należy, 


Następnie zwrócę uwagę na ustęp spra- 
Wozdania, który stwierdza, że szkoła ta nie 
Posiada żadnych prawie podręczników. 


, Jest to rzecz znana, że profesorowie 
Szkół średnich mają pociąg do bawienia się 
W uniwersytet i wykładają bardzo często da 

© poza poziom nauki dla szkoły danej od- 
Powiedni. 


Wydanie podręczników osobnych dla 
tak małej ilości uczniów byłoby bardzo ko- 
Sztowne, bo wiadomo, że nie opłaci się dru- 
Ować mniej, niż 1000; dlatego sądzę, że 
yłoby może korzystnie rozpatrzyć się, czy 
Шекібге podręczniki używane w naszych 
Szkołach śŚrednich* nie byłyby stosowne dla 
Szkoły czernichowskiej, wvczywiście oprócz 
Przedmiotów ściśle fachowo rolniczych. 


є Podręcznik taki zostawia dość swobody 
każdemu docentowi, ale natomiast zabezpie- 
Cza szkołę od tego, że poziom wykładów nie 
brzewyższy poziomu inteligencyi uczniów ; 
Iępuje do pewnego stopnia nauczyciela, lecz 
Miodemu nauczycielowi daje wskazówki i me- 
todyczne i w zakresie danego przed- 
оби. 
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Przed 2 табу zarzucono przy budżecie, 
że profesorowie szkoły w Dublanach mają 


| bardzo małą ilość godzin. Wadę tę stwierdza 


obecnie i sam Wydział kraiowy i Копивуа, 
Ilość godzin przeciętna, która przypada na 
jednego docenta, wynosi nie całych 10 go- 
dziu, a to jest stanowczo za mało. 

Jestem zuania, że rolmk fachowy, któ- 
ry ukończył wyższe studya czy w Dublanach, 
czy za grabicą, może połączyć w теки 2, a 
nawet з dyscyphav. 

Dła najwyższych szkół potrzeba  вре- 
cyahstów ścisłych, którzy pracują tylko w ja- 
kiejś jednej gałęzi umiejętności, natomiast 
podobnie jak w szkołach średnch łączymy 
w jednym ręku 2 i 3 dyscypliny, tak samo 
sądzę, że profesor nawet fachowy rolnictwa, 
może objąć 2 i 8 przedmioty bez ujmy dla 
poziomu nauki. 


Reforma pod tym względem musi być 
stopniowa, w miarę, jak ci panowie będą 
przechodzili na emeryturę, ale i dla dobra 
samej szkoły będzie to korzystne, jeżeli pro- 
fesor więcej się będzie stykał z uczniami 
i zastosuje się w każdym przedmiocie do te- 
go, żeby nie obarczać uczniów i korzystne 
to będzie także dla krajowego budżetu. 


Polecając tedy te sprawy pieczy Wy- 
działu krajowego, kończę i mam nadzieję, 
że szkoła rolnicza w  Czernichowie i nadal 
będzie się jak najkorzystniej rozwijać. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie Żąda, 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Vivien. 
Izbo! 

Jestem bardzo wdzięczny р. Тоша- 
szewskiemu za jego uwagi, ponieważ опе są 
tylko wzmocnieniem treści sprawozdania, 
w którem — zdaje mi się — Szanowny 
poseł znalazł umieszczone te wszysikie uwagi, 
które tutaj poprzednio zrobił, 

Со do ilości uczniów dającej się po- 
mieścić w zakładzie czernichowskim, to 
io tem jest wzmianka w sprawozdaniu, 
mianowicie, że zakład ten nie może po- 
mieścić więcej jak 60 uczniów, i z tego 
powodu komisya gospodarstwa krajowego 
czuła się obowiązaną do zrobienia uwagi, 
że byłoby może rzeczą odpowiednią, aby 
przy danych okolicznościach można było 
założyć drugą taką szkołę średnią rolniczą, 
ponieważ ilość kandydatów jest tak liczna, 
że rzeczywiście drugą szkołę rolniczą tymi 
kandydatami zapełnić będzie można w zu- 
pełności. 


Wysoka 
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Со do podręczników wspomniał p. Ko- 
lega Tomaszewski, że byłoby odpowiedne, 
ażeby można było wyżyskać także podręcz- 
niki służące jako takie szkole średniej. 


Co do tego, to komisya gospodarstwa 
krajowego zdaje mi się pozostawia zupełną 
wolność używania ich przez Wydział krajo- 
wy a dała tylko wskazówkę Wydziałowi 
krajowemu, że byłoby pożądane, żeby takie 
podręczniki były wprowadzone do wykładów 
przy szkole rolniczej czernichowskiej. 


Co się tyczy trzeciej uwagi, zrobionej 
przez p. Tomaszewskiego, mianowicie, że 
w stosunku do ilości uczniów profesorów 
jest niezawodnie za wiele, to muszę powie- 
dzieć, że sprawa ta była również bardzo 
dokładnie omawiana w komisyi gospodarstwa 
krajowego. 


Jednakże dziś trudno ich usunąć i tyl- 
ko w miarę przechodzenia profesorów na 
emeryturę, będzie można odpowiednio do uwag 
p. Tomaszewskiego i komisyi gospodarstwa 
krajowego przystąpić do zmiejszenia liczby 
profesorów. 

Na tem kończę i proszę o przyjęcie 
wniosków komisyi. 

Marszałek. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 


Wysoki sejm raczy uchwalić:- 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra 
wozdanie Wydziału krajowego o krajowej 
średniej szkole rolniczej i o folwarku w Czer- 
nichowie za r. 1904/5. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). 

Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
knięta, przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Czy 


Sprawozdawca p. Vivien (czyła): 


2. Sejm ustanawia dla niezamożnych 
uczniów w krajowej średniej szkole rolni- 
czej w Czernichowie cztery wolne miejsca 
funduszowe, wstawiając na ten cel potrzebny 
kredyt w budżecie wydatków szkoły na rok 
1906 i upoważniając zarazem Wydział kra- 
jowy do preliminowania tego wydatku w la- 
tach następnych. 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmujeten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Więkseość). Jest przyjęty. 
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Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 


3. Sejm ustanawia następujący etat 
płacy administratora folwarku, a zarazem 
nauczyciela instruktora do robót praktycź* 
nych w szkole; tenże pobierać będzie ро" 
cząwszy od 1. stycznia 1906 roku zamia$ 
dotychczasowych poborów, obok wolnego 
pomieszkania, płacę roczną 2.400 koron 
dodatek aktywalny 240 koron, oraz prawo 
do pięciu dodatków pięcioletnich, z których 
dwa pierwsze wynosiłyby po 300 koron, 288 
trzy następne po 400 koron rocznie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Vivien (czyta): 


4. Sejm przyznaje w drodze łaski Aloj- 
zemu Rużyczce, byłemu ogrodnikowi a za: 
razem docentowi ogrodnictwa w krajowej 
średniej szkole rolniczej w Czernichowie; 
począwszy od 1. stycznia 1906 roku stałe 
zaopatrzenie w wysokości 1.800 koron 
rocznie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk- 
szość). Jest przyjęty. 


Następuje sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa krajowego o krajowych niższych 
szkołach rolniczych. 


Sprawozdawca | poseł ma 
а 


Sękowski 
głos. 


Sprawozdawca p. Sękowski (eaczyna 
czytać sarawozdamie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie р. Sprawozdawcy od czytania spra 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce ге» 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 
Jęty. 

Proszę 0 
misyi. 


odczytanie wniosków ko- 


Sprawozdawca p. Sękowski (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego о krajo- 
wych niższych szkołach rolniczych. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


warcia z Kuratoryą fundacyi stypen- | Czy żąda kto głosu? 


2 Ś. p. Jana Towarnickiego umowy 
"as 1 sprzedaży i nabycia folwarku Miło- 
ma pod Rzeszowem na własność funduszu 
і ajowego z całym obszarem gruntów 
2 wszystkimi budynkami, które dla celów 
szkoły rolniczej w Miłocinie Kuratorya fun- 
> własnym kosztem zbuduje, za spłatą 
AU kupna w pięćdziesięciu ratach annuite- 
owych ро 4.000 K rocznie od roku 1907 
Oczą wszy. 
4 3. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 
U kredyt do wysokości 28.700 K na kosz- 
є urządzenia krajowej niższej szkoły rolni- 
49) w Miłocinie, z której to sumy 19.000 K 
Wstąwią się do budżetu na rok 1906 — 
lej kredyt w kwocie 10.438 K na koszta 
utrzymania tej szkoły w roku 1906. 


" 4. Sejm ustanawia następujący etat 
sób і płac grona nauczycielskiego krajowej 
liższej szkoły rolniczej w Miłocinie. 


, Grono nauczycielskie krajowej szkoły 
tolniczej w Miłocinie składać się ma: 


a a) z kierownika zarazem nauczyciela 
achowego, drugiego nauczyciela fachowego 
! nauczyciela do nauk ogólnie kształcących ; 


A b) z nauczycieli pomocniczych t. j. 
katechety i instruktora do robót praktycz- 
nych. 

Funkcyonaryusze wymienieni pod a) są 
Urzędnikami krajowymi z wszystkimi pra- 
Wami określonymi w ustanowie służby kra- 
Jowej і w statucie emerytalnym, uchwalonym 
Przez Sejm na posiedzeniu z dnia 21. stycz- 
Ша 1889, i utrzymują pobory ustanowione 
Uchwałą Sejmu z dnia 30. czerwca 1902 r. 
ludzież wolne pomieszkanie w zakładzie. 

tanowisko nauczycieli pomocniczych określa 

statut organizacyjny szkoły ; o wysokości ich 
Wynagrodzenia postanawia każdoczesny bu- 
dżet krajowy. 

5. Sejm wzywa c. k. Rząd, by da 
kosztów założenia krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Miłocinie przyczynił się zasiłkiem 
z funduszów państwowych w wysokości po- 
owy kosztów. 

6. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
Sprawę ustanowienia posady inspektora kra- 
Jowych szkół rolniczych wziął pod rozwagę 
| na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
odpowiednie wnioski. e 

7. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 


aby sprawę opłaty szkolnej w szkołach niż- 
szych rolniczych rozważy i ewentualnie z po- 


P. Tomaszewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Tomaszewski, 
Р. Tomaszewski. Wysoka Izbo I 


Utworzenie szkół niższych rolniczych 
miało z pewnością na celu wykształcenia go- 
spodarzy wiejskich, którzyby na własnym 
zagonie, na chłopskiem gospodarstwie mogli 
z korzyścią gospodarzyć i być wzorem dla 
swoich sąsiadów. 


Czy nauka w tych szkołach odpowiada 
temu celowi, o tem nie można sądzić, bo nie 
mamy przed sobą planu nauki w tych szko- 
łach, ani zakresu wymagań. 


Dlatego pragnąłbym, aby na przyszłość 
w sprawozdaniu bodaj w zarysie było poda- 
ne, jaki jest plan nauk i jaki ich za-, 
kres. 


Nawet ilości godzin dokładnie nie zna- 
my, bo w poszczególnych szkołach są pod 
tym względem pewne różnice, chociaż mnie 
się zdaje, że wszystkie szkoły są tego same- 
go typu. 

Jeżeli te szkoły miały służyć temu ce- 
lowi, aby wytwarzać ludowych góspodarzy 
wiejskich, to statystyka uczy, że tego celu 
nie osiągają. 

Nie ganię tego wcale, jeżeli z tych 
szkół mają właściciele większych posiadłości 
tanich i dobrych pomocników, ale w każdym 
razie życzyłbym sebie, ażeby przecie większa 
ilość tych uczniów szła na własną rolę. 


Wydział krajowy polecił zarządom tych 
szkół, ażeby z zapisków swoich zbadały, gdzie 
się obracają ci uczniowie, którzy szkoły ukoń- 
czyli. 

Z tych zapisków okazuje się, że bardzo 
mała ilość tych uczniów gospodarzy na wła- 
snym gruncie, (tylko dwóch z Jagielnicy, 3 
z Вегедпісу, a 9 z Horodenki), natomiast 
znaczna ilość jest w służbie prywatnej przy 
rolnictwie, lub przy mleczarstwie, a co naj- 
ważniejsza, że niektórzy z tych uczniów są 
dyvrnistami, przy żandarmeryi lub przy stra- 
ду skarbowej. 


Jeżeliby tak miało być dalej, by ta 
szkoła kształciła głównie pomocników dla 
większych posiadłości, to sądzę, że celu swe- 
go nie spełnia. 


Należałoby więc zdziałać w jakiś spo- 
sób, ażeby rzeczywiście ta młodzież, która 


Czątkiem roku szkolnego 1905/6 stopniowo | kosztem kraju te szkoły kończy, na własnej 


Wprowadził. 


roli osiadła, 


зом 
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Czy nie jest może przyczyną tego za | maszewskięgo, to zaznaczam, że te uwagi 


wysoki poziom nauki w tych szkołach, czy 
chłopak, który się tam uczy gospodarstwa, 
może zbyt wygórowanego, potrafi potem za- 
Btosowań to w praktyce na 8 lub 10 morgo- 
wym gruncie, — to jest rzecz, której ocenić 
nie mogę, bo planu i zakresu nauki nie zna- 
my. 

Gdyby nam taki plan przedłożono, to 
mogliby fa howi rolnicy w nim się rozglą- 
dnąć i jakąś korzystną reformę przeprowa- 
dzić. : 

Kończę prośbą, ażeby w  przyszłem 
sprawozdaniu można się poinformować dokła- 


dnie o planie i zakresie Lauki w tych szko- 
łach. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło- 
su? (Nskł). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta, Głos ma p. Sprawozdaw- 
ca. 


Sprawozdawca p. Sękowski. 
Izbo! 


Przemówienie p. Tomaszewskiego uwa- 
Żać muszę, jako zwrócone właściwie do Wy- 
działu krajowego anie do komisyi i jej spra- 
wozdawcy. 


Wysoka 


Żądanie bowiem szanownego mowcy, by 
w przyszłych sprawozdaniach był także ści- 


śle określony plan nauki, zwrócone jest| 


w pierwszym rzędzie do Wydziału krajowe- 
go. 

Zdaje mi się, że Wydział krajowy bę- 
dzie mógł łatwo zadość uczynić temu życze- 
niu. 


Zwrócić jednakowoż muszę uwagę na 
to, że Wydział kraiowy w poprzednich swo- 
ich sprawozdaniach podawał już poniekąd ta- 
ki plan, bo była tam mowa o treści nauki 
w tych szkołach rolniczych udzielanej. 


Czytamy bowiem na stronie 2 sprawo- 
zdania z 15 września 1904: 


„Nauka w krajowej niższej szkole rol- 
niczej w Horodence jest teoretyczna i pra- 
ktyczna. 


Rodzaj i treść wszystkich nauk podane 
zostały w sprawozdaniach z lat ubie- 
głych. Ł 

- Na roku pierwszym przeważają nauki 
elementarne ogólnie kształcące i podstawowe, 
«а także rozpoczynają się już wstępne wiado- 
mości z nauk przyrodniczych. Na roku dru- 
gim obok elementarnych i przyrodniczych 
rozpoczynają się nauki zawodowe i te na ro- 
ku trzecim przeważają”. : 


Со się zaś tyczy innych uwag р. То- 


co roku prawie się powtarzają. 
A cóż jest ich treścią ? 
Oto żądanie, ażeby uczniowie, którzy 


ukończyli szkoły, osiedli na własnym zag0” 
nie. 


Żądanie słuszne, ale proszę Panów NA 
to podać radę, ażeby się ono spełniło. 


Podzielam w zupełności zapatrywanie 
p. Tomaszewskiego, że, skoro wychowanko* 
wie naszych szkół rolniczych po ich ukoń* 
czeniu na roli nie pracują, to kraj nasży 
kraj ściśle rolniczy, nie odnosi z tego КО" 
rzyści, lecz stratę. 


Sądzę jednak, że czy ukończeni ucznio- 
wie osiadają na własnym zagonie, czy gó 
spodarują na zagonie obcym, jeżeli jednak 
pracują na rołi i wskutek nabytych wiado- 
mości w naszych szkołach podnoszą wydat- 
ność roli, to tem samem przyczyniają się дО 
poprawy stosunków rolniczych. 


Ale jabym prosił o wskazówki, jak 
działać, by nakłonić wychowanków szkół 
rolniczych do tego, aby gospodarowali na 
własnym zagonie. 

Ja, co prawda, na razie takich środ- 

ków podaćbym nie mógł. 
Ponieważ przeciw sprawozdaniu same- 
mu nie podniesiono żadnych zarzutów, przeto 
proszę o przyjęcie sprawozdania i wnioskóW 
komisyi. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra* 
wy szczegółowej. Proszę odczytać pierwszy 
wniosek. 


Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra” 
wozdanie Wydziału krajowego о krajowych 
niższych szkołach rolniczych. 


Marszałek. Rozprawa | otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). | Gdy 
nikt głosu mie żąda, rozprawa zamknięta. 
Przystępujemy do głosowania. Kto przyj” 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Sękowski (сауіа): 


2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zawarcia z Kuratoryą fundacyi stypen- 
dyjnej ś. p. Jana Towarnickiego umowy КП» 
pna i sprzedaży i nabycia folwarku Miłocina 
pod Rzeszowem na własność funduszu kra- 
.jowego z całym obszarem gruntów i z wszy” 
stkimi budynkami, które dla celów szkoły 
rolniczej w Miłocinie Kuratorya  fundacy! 


| 
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EUT 


Własnym kosztem zbuduje, za spłatą ceny|chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 


проа w pięćdziesięciu 
wych po 4.000 K rocznie od roku 1907 ро- 
Cząwszy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 

а, rozprawa zamknięta. Przysiępujemy do 

głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 

SĄ rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
У. 


Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 


3. Sejm otwiera Wydziałowi krajowe- 

Mu kredyt do wysokości 28.700 K nakoszta 

Urządzenia krajowej niższej szkoły rolniczej 

Miłocinie, z której to sumy 19000 K 

Wstąwia się do budżetu na rok 1906 — da- 

J kredyt w kwocie 10.438 K na koszta u: 
trzymania tej szkoły w r. 1906. 


„, . Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 

da kto głosu ? (Nakt). Gdy nikt głosu nie żą- 

da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 

i rękę podnieść. ( Wzększość). Jest przy- 
У. 


Sprawozdawca p. Sękowski (czyła): 


„ 4. Sejm ustanawia następujący etat 
Osób i płac grona nauczycielskiego krajowej 
Liższej szkoły rolniczej w Miłocinie. 


. Grono nauczycielskie kraj., szkoły rol- 
схе) w Miłocinie składać się ma: 


й a) z kierownika zarazem nauczyciela 

iachowego, drugiego nauczyciela fachowego 

l „u do nauk ogólnie kształcą- 
с . 


b) z nauczycieli pomocniczych t. j. ka- 
Petr i iastruktora do robót praktycz- 
ch, 


Funkcyonaryusze wymienieni pod a) 
54 urzędnikami krajowymi z wszystkimi pra- 
Wami określonymi w ustanowie służby kra- 
Jowej i w statucie emerytalnym, uchwalonym 
brzez Sejm na posiedzeniu z dnia 21. sty- 
Cznią 1889 i utrzymują pobory ustanowione 
Uchwałą Sejmu z dnia 30. czerwca 1902 r., 
tudzież wolne pomieszkanie w zakładzie. 


Stanowisko nauczycieli pomocniczych 
Określa statut organizacyjny szkoły; о wyso- 
Ości ich wynagrodzenia postanawia każdo- 
Czesny budżet krajowy. 

4 Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
a kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 

» rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Słosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, 26» 


ratach annuiteto- | jęty. 


Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): 


5. Sejm wzywa c. k. Rząd, by do ko- 
sztów założenia krajowej niższej szkoły rol- 
niczej w Miłocinie przyczynił się zasiłkiem 
z funduszów państwowych w wysokości po- 
łowy kosztów. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 24- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca p. Sękowski (czyta): , 


6. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
sprawę ustanowienia posady inspektora kra- 
jowch szkół rolniczych wziął pod rozwagę i 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył od- 
powiednie wnioski. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. | 
7. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 


aby sprawę opłaty szkolnej w szkołach niż- 
szych rolniczych rozważył i ewentualnie 
z początkiem roku szkolnego 1905/6 sto- 
pniowo wprowadził, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi sanie 
tarnej o postępie budowy nowych pawilo- 
nów i przeobrażeń w kraj. Zakładzie dla 
obłąkanych w Kulparkowie. 

Sprawozdawca poseł Moysa ma głos. 

8 жамоєдамса p. Moysa (zaczyńa czy- 
tać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy ou czytania sprawo+ 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia, 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę, 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę о odezytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Moysa (czyta). ' 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
postępie budowy nowych pawilonów i prze- 
obrażeń w krajowym Zakładzie dla obłąka- 
nych w Kulparkowie przyjmuje Sejm do 
wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wesołość). Jest przy- 
jęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi gospo - 
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydzia- 
łu krajowego z czynności, odnoszących się 
do podniesienia młeczarstwa w kraju. (Aleg. 
586). 


Sprawozdawca p. Agopsowicz ma głos. 


Sprawozdawca p. Agopsowiez (zaczyna 
eeytać sprawozdanie). 


ІК Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę= 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- | 
jęty. Proszę o odczytanie wuiosków komisji. | 
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P. Kramarczyk. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 


Р. Kramarczyk. Sprawozdanie komisy! 
gospodarstwa krajowego о podniesieniu mle- 
czarstwa w kraju wcale mnie nie zad wolni" 
ło, albowiem nie jest przedstawione w niem 
jak postępuje mleczarstwo w Galicyi, jakie 
obejmuje okręgi, jakie są wymki dodatnić 
dla gospodarstwa krajowego. 


Wprawdzie p. sprawozdawca mógłby 816 
zasłonić tem, że wszystko co się odnosi 9 
mleczarstwa, jest już opisane w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego. 


Jeżeli jednak zwrócę się do tego spra" 
wozdania Wydziału krajowego, to stamtą 
bardzo smutny wychodzi obraz, albowiem por 
wiedziane jest tam, że wszystkich mleczarii 
jest 316, a z tych tylko 25 jest mleczarń 
włościańskich. 


Gdybyśmy zajrzeli do budżetów krajo* 
wych od czasu, kiedy mleczarstwo zaczęliśmy 
z funduszów krajowych popierać, to doszli 
byśmy, żeśmy bardzo poważne sumy na tel 
cel wydali, a ja się pytam, czy stosunkowo 
do tych wydatków z budżetu krajowego, ma” 
my odpowiednie korzyści? Bardzo o tem po” 
wątpiewam. Prawda, były lata ostatme bar- 
dzo niekorzystne dla rozwoju mleczarstwa, 
lata 1903 i 1904, były zbyt mokre, w roku 


Sprawozdawca р. Agopsowiez (czyta): | 1904 zaś panowała ogromna posucha w kra- 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
odnoszących się do podniesienia mleczarstwa 
krajowego. 


2. Sejm wstawia do rubr. X. budżetu 
kraj, na r. 1906 następujące wydatki: 


a) na utrzymanie krajowego instrukto- 
ra mleczarstwa płacę 4000 K i 1.560 K na 
koszta podróży. 


b) na utrzymanie krajowego instruktora 
adjunkta mleczarstwa płacę 2.000 К i 800K 
na koszta podróży ; 


с) na utrzymanie pomocnika krajowego 
instruktora mleczarstwa: płaca 1.440 K i 800 
K na koszta podróży. 


3. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
na następnej sesyi sejmowej wnieść przed- 
łożenie w celu założenia kursu dozorców 
obór przy kilku szkołach rolniczych. 


Tem samem jest załatwiona petycya с. 
k. Towarzystwa gospodarskiego w Krakowie 
1. s. 3168. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 


ju, ale z tego nie konsekwencya. ażebyśmy 
pieniądze na mleczarstwo wydawali, a КО" 
rzyści ogólnych dla kraju nie mieli. 


Sprawozdanie wcale nie przedkłada te” 
go, ażeby podjęto starania około rozszerzenia 
mleczarń włościańskich. Nie mamy inspekto* 
rów, nie mamy wędrownych nauczycieli, któ- 
rzyby zachęcali lud do zakładania mleczarń, 
o tem ani sprawozdanie nie mówi, ani ріс 
nie słyszymy w kraju. A zdaje mi się, że 
opierać mleczarstwo w kraju па 25 mieczar- 
niach istniejących, to darujcie panowie, jest 
w stosunku do wydatku, pewnym  nonsen= 
sem. 


Dalej dzieje się, że jeżeli się jaka іє" 
czarnia włościańska założy, to nikt się nią 
nie opiekuje. Z początku włościanie dają do 
niej wielkie ilości mleka, tak, że mleczarnia 
jest w kłopocie, bo mleka coraz więcej się 
wyrabia, a ona nie ma go gdzie podzieć, bo 
nie ma dróg zbytu, bo nie mamy biur ta- 
kich, któreby wyroby mleczarskie od mle- 
czarń pobierały i dalej w świat. 


Następuje więc stagnacya, wytwarza się 
niechęć, tak kierowników miejscowych, jak 1 
ludności, która na czas pieniędzy za swój 


ja 


55, Posiedzenie z dnia 17. listopada 1905. 


Drodukt nie otrzymuje, bo i jakie ma otrzy- 
, Skoro mleczarnia nie ma drogi zbytu? 


З Zdawałoby się, że sprawozdanie o mle- 
zarstwie krajowem powinno być szersze i 
nip wpłynąć na Wydział krajowy z na- 
a iem, ażeby starał się 0 rozszerzenie mle- 
б In, o zachęcenie włościan do pielęgnowa- 

Aa mieczarstwa, o zorganizowanie biur, któ- 


reby produkta od początkujących mleczarń 
Odbierały. 


Jest kwestya, czy warto w kraju na- 
Szym zająć się mleczarstwem. W stosunkach 
і le są, przy taniości cen zboża, taniości 

Aną w latach normalnych (bo o ancrmal- 
nych nie mówię) mleczarstwo jest bezwarun- 
Owo gałęzią gospodarstwa krajowego naj- 
Podatniejszą do rozwoju obok chowu bydła. 
Stawa o podniesieniu chowu bydła powinna 
YĆ traktowana w łączności ścisłej z mle- 
gy stwem, bo jeżeli wydajemy na chów by- 
R tyle, to powinniśmy zachęcić włościan, 
eby z chowu bydła była korzyść dla mle- 
о івіжа. Otóż ustawa, którą przedkładamy 
і podniesieniu chowu bydła, stoi w ścisłym 
2 z podniesieniem mleczarstwa krajo- 


Rezolucyj żadnych nie stawiam, już 
choćby z tego jedynie powodu i tytułu, że 
Jako od posła włościańskiego pochodzące nie 
Uzyskałyby poparcia, 


„. (Głosy: Oho! oho! Liczne zaprzecze- 
Wa) -- „le zwracam uwagę Wys. Izby, a 
Szczególnie p. referenta i Wydziału krajo- 
ego, ażeby na przyszłość starano się ile 
Możności działać w tym duchu, o którym 
Wspomniałem. 

(Brama i oklaski). 


Członek Wydziału kraj p Piłat. Pro- 
£ 0 głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
p. Pilat. 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 

t Kramarczyk żalił się, że nie ma należy- 
"a sił inspektorskich w gałęzi mleczarstwa 
Że niema gdzie poinformować się o drogach 
„yłu masła. Otóż pozwolę sobie odpowie- 
dzieć, że biuro mleczarskie, które nawiasem 
Owiąc, nie tak dużo kosztowało, złożone z 3 
Osób, z których jedna eksponowana z siedzibą 
Krakowie spełnia to zadanie pouczania 

: zachęcania do tworzenia mleczarń, wskazy- 
Wanią dróg nabycia maszyn i przyrządów, i 
Wskązywania dróg odbytu. W. działzlności 
80 biura, jak w sprawozdaniu wspomniano, 
Zaszła chwilowa slagnacya, a to z powodu 
tezygnacyi aż 2 człouków biura. Jednak ta 
Stagnącya jest już bliską końca i w najbliż- 


kraj, 
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szym czasie będzie zamianowany krajowy 
inspektor mleczarstwa, a niewątpliwie i trze- 
cia posada będzie obsadzona i czynności będą 
w żywszem tempie postępować. 


Spółkami mleczarskiemi rejestrowanemi 
zajmuje się Biuro patronatu, a z jakim sku- 
tkiem o tem jest wzmianka w sprawozdaniu 
Patronatu. Oprócz tego szkoła mleczarska 
służy jako źródło informacyjne do zasiągnię- 
cia wiadomości o drogach zbytu i w tym celu 
za inicyatywą Towarzystwa mleczarskiego 
w Krakowie i za współdziałaniem Towarzy- 
stwa mleczarskiego i Wydziału krajowego 
będzie utworzoną w Krakowie agencya han- 
dlowa, która specyalnie kwestyę handlu ma- 
słem weźmie pod swoją rozwagę. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Agopsowiez. 


Wobec odpowiedzi szefa departamentu 
Wydziału krajowego nie mam właściwie ma- 
teryału do szerszej odpowiedzi, a jedynie 
muszę zwrócić uwagę p. Kramarczyka, że 
ciekawość jego, czy przemysł mleczarski u 
nas wart jest nakładów, jakie w tym Кіе- 
runku czynimy, powinna być zupełnie zaspo- 
kojoną faktami. Przypominam р. Kramarczy- 
kowi, że kilkanaście lat temu masło galicyj- 
skie miało na rynkach zagranicznych jak naj- 
gorszą markę, — dziś zaś znajduje już bar- 
dzo dobry popyt, i tylko w tem chyba szwan- 
kujemy, że go za mało wyrabiamy, t. ). 
tylko tyle, aby zadosyć uczynić zamówie- 
niom. 


Со do braku inspektora, muszę przy- 
znać Wydziałowi krajowemu słuszność, że 
dobrze robi, wyszukując kandydatów odpo- 
wiednich, bo jeśli takie miejsca obsadzi się 
osobistościami nieodpowiedniemi, to wytwarza 
się tylko balast, bez żadnego pożytku. Po- 
dzielam więc zdanie Wydziału krajowego, by 
raczej dłużei szukał iaspektora i па pewną 
stagnacyę się naraził, aniżeli wakujące miej- 
sca obsadził siłami nieodpowiedniemi. 


P. Kramarczyk rzekł wreszcie, że nie 
stawia rezolucyi z tego względu, że rezolucye 
przez włościan stawiane, nie bywają uwzglę- 
dniane. Na to odpowiem, Że dzieje całego 
Sejmu dają wprost inne świadectwo, że mia- 
nowicie wszystko, co możliwe i racyonalne, 
pochodzące z inicyatywy posłów włościań- 
skich to wszystko bywa tu chętnie u- 
chwalane. 

Marszałek. Przystępujemy do 
prawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Agopsowicz (czyta :) 

401 


roz= 
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1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
odnoszących się do podniesienia mleczarstwa 
krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. 

Sprawozdawca poseł  Agopsowicz 
(czyta) : 


2. Sejm wstawia do rubr. X. budżetu 
krajowego na rok 1906 następujące wydatki : 


a) na utrzymanie krajowego instruktora 
mleczarstwa płacę 4.000 K. i 1.560 K. na 
koszta podróży ; 


b) na utrzymanie krajowego instruktora 
adjunkta mleczarstwa płacę 2.000 K.i 1.360 K. 
na koszta podróży ; 


c) na utrzymanie pomocnika krajowego 


instruktora mleczarstwa: płaca 1.440 К 
i 800 K. na koszta podróży. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca | poseł  Agopsowiez 
(czyta): 


3. Poleca się Wydziałowi krajowemu na 
następnej sesyi sejmowej wnieść przedłożenie 
w celu założenia kursu dozorców obór przy 
kilku szkołach rolniczych. 


"Tem samem jest załatwiona petycya с. 
k. Towarzystwa gospodarskiego w Krakowie 
1. s. 3168. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikż). Gdy nikt głosu, 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość).iJest przy- 
Jety- 

Następuje sprawozdanie komisyi ban- 
kowej o wykonywaniu przez Wydział krajowy 
patronatu nad spółkami oszczędności i роду- 
czek, oraz mad innemi spółkami rolniczemi. 
(Al. 587). 


Sprawozdawca poseł Skałkowski 
głos. 


Sprawozdawca p. Skałkowski (га- 
czyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. 


ma 


Wnoszę u- 
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wolnienie p. Sprawozdawcy: od  czytaniż 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienie 
p. Sprawozdawcy od _ czytania sprawozd8 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadzó 
zechce rękę podnieść. (Wżększość). Wniose* 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosku 
komisyi. 


Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1) Sejm przyjmuje do wiadomości 8РІ8" 
wozdanie Wydziału krajowego о wykony. 
waniu Patronatu nad spółkami oszczędność! 
i pożyczek, i nad innemi spółkami rolal* 
czemi. 


2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 
aby corocznie do sprawozdań o spółkach 07 
szczędności i pożyczek dołączał wykaz kre” 
дуби udzielonego tym spółkom z krajowee0 
funduszu pożyczkowego, z podaniem czasu 
udzielenia kredytu, okresu spłaty i kwob 
umorzonych. 


3) Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rokowań z Bankiem 
krajowym względem otrzymania zaliczek do 
wysokości 2'/, miliona koron na _ zasilenić 
funduszu pożyczkowego dla spółek rauffeise" 
nowskich, pod warunkami określonymi 17 
chwałą sejmową z г. 1899. * 


4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
aby pożyczki z tego funduszu udzielał П8 
spłatę ratalną, nie przekraczającą okresu зай 
pięciu. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarte: 

Р. ks. Bohaczewski. Proszu o hoło*: 

Marszałek. Р. Bohaczewski ma gło 

Р. Bohaczewski. Wysoka Pałato ! 


Poważanyj referent komisyi bankowól 
jeszcze roku mynuwszoko wyrazyw swij РО" 
hlad, szczo to duże sumnyj projaw, koły 
borbu narodnu perenosyt sia wże памії n2 
połe ekonomiczne. 

Z pohladom tym my oczewydno bo" 
dymo sia, Tym bilszyj żal za toje musymo 
wyskazaty, szczo taja borba wychodyt iz 587 
moj naczalnoj własty, wid samoho Biura Ра" 
tronatu kas Raiffeisenowskych. 

Dosyt* dowodiw toho  nadzwyczajno 
sumnoho faktu podaw ja lit poperednych: 
Pozajak dowody i fakta ti ne buły w stan! 
dejakych paniw z Wydiłu krajeweho pere” 
konaty, to najże meni bude wilno jeszcze ! 
seho roku paru nowych, Świżych faktiw do 
toho dodaty. 


"у 
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mahaty ne może, szczoby ona zapałała sia 
0 takoj kasy i mała dowirje do taxcho za- 
Tjadu i na ruky takoho zarjadu swoju wdo- 
Wymu łeptu składała. 


,„ W Hałyczyni zachidnij, 
historyj nema, hde zarjad je wybranyj 
2 kosty i krowy ludnosty możut” taki kasy 
Proćwytaty. і 


Dywno łysz 82670 tak jasnoj riczy chtoś 
le może pobaczyty i może czużu wynu na 
tzużi płeczi składaty. 


- . Zakydaje sia nam szczo w wschidnij 
lałyczyni je bilsze Rajffajsenok, jak w za- 
chidnij, 


hde takych 


Na try odnak riczy ne zabuwajte Pa- 
Lowe, persze szczo Hałyczyna wschidna je 
Wa razy bilsza wid zachidnoi, druhe szczo 
a8y tii w wschidnij Hałyczyni zakładajut” 
SIa biłsze dla ludnosty polskoi, jak ruskoi, 
8 po tretie szczo jak świdczat” podibni ne- 
bryjemni historji, to ony majut* nas ne łu- 
Czyty, łysz rozjednuwaty i pobywały i szczo 
ów skażu boronyty tak zwanych wschidnych 

esiw. 


: Wysokyj Sojme! Ne perwszyj to raz 
1 ne druhyj szcze my taki riczy pidnosymo. 
ne tilko my se robymo poły ruski, robyt* 
to takoż i ruska presa, a w poślidnim roci, 
Jak sia dowidujemo iz sprawozdania Wydiłu 
rajewoho zrobyw se takoż hołownyj Wydił 
Towarystwa „Proświta* u Lwowi. 

I jaki зоб uśpichy, jaki naślidky, jaki 
rezultaty, jaki zarjadyw Wydił krajewyj па 
O wsio sedstwa zarady ? 

Tii rezultaty podani sut” na storoni 3. 
Sprawozdania Wydiłu krajewoho, hde czyta- 
emo; „po jich druhim rozślidżeniu i roz- 
Уадепій ne znajszow Wydił krajewyj w me- 
Morjali towarystwa „Proświta* dostatocznoho 
Uzasadnenia dla zakydiw pidnesenych protyw 
biura patronatu”. 


| Wydko Panowe, że to wsio za mało 
l znaju, szczo za nynisznoju besidu takoż 
Panowe skażete, szczo to takoż za mało 
chotiaj 10 faktiw w odnim косі ja buw 
W Stani nawesty. 


, Wydko szczo jeszcze za mało podajemo 
faktiw, za mało dokaziw, ва mało wirodostoj- 
nych świdkiw. 

.  Pozwolte odnakoż Panowe, jesły w pre- 
Bl ruskij бі lude, kotri to donosiat” ne cho- 
Wajut' sia za anonimowyj płit, ałe pidpysujut 
Slą pownym imenem, osobysto udajut sia do 
lura patronatu abo do JE. p. Marszałka i 
Za tii wsi fakta ruczat', jesły to sut ne chto 
ЧИ" ałe świaszczennyky i ynszi poważni lude 
8 inteligencyi ruskoi i rektory  Wasyłianiw, 
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jesły to пе wystarczaje, jesły i ony пе dostoj- 
ni wiry, to chyba treba skazaty Wam sło- 
wamy św. Kwanhełia: jesły w to ne budete 
wiryty, to choczby chto z mertnych powstaw 
to ne uwiryte. 


Panowe wsi taki riczy spotykajete бі» 
chom. Ne znaju z jakoj pryczyny бо) śmich 
pochodyt czy dlatoho szczo nas małoważyte, 
czy ciłu tu sprawu to je kasy. 


Ałe my na wasz śmich musymo widpo- 
wisty znanym polskym dystychom: „Panowie 
wy się żle śmiejecie, dla was to izraszką, 
nam chodzi o życie*. W kożdim słuczaju my 
вуї) obowiazok spownyły i spowniajemo, a 
reszta nałeżyt” do Was i do istorji. 


Znajemo szczo Wy mejete znacznu bil- 
szist, szczo możete robyty szczo choczete, 
ałe ja pozwolu sobi odnu ricz skazaty : chocz- 
byśte szcze raz tak wełyku syłu mały, ni- 
kołyby ne zawadyło i ohladaty sia na zadni 
kołesa nikoły ne zawadyłoby pamiataty i na 
duże rozumnu prypowidku: szczo robysz, roby 
dobre i dywy sia na koneć*. 


Panowe, sprawozdanie Wydiłu krajewo- 
ho jak i komisji bankowij chwałyt” sia, szczo 
biuro patronatu roztiahaje w Swoi opi- 
kuńczi kryła takoż na spiłki torfiarski, na 
spiłky mleczarski i na sępiłky sadiwnyczi. 


Dobre, wse to виб duże harni riczy, 
czyżby chto сим, kotryjby sia im sprotywyw 
ałe wseż jabym buw toho pohładu, szezo wper- 
sze odno a potomu druhe. 


Najpersze odno połknuty i strawyty, a 
potomu do druhoho postupyty, a ne wsio na 
raz połykaty. 


A to ойво, tj. samy kasy Raiffeisena 
jak mnoho pozostawlajut" do żełania ? 


Potomu czy syły samoho dra Stefczy« 
ka wystarczat” na nałeżytyj nadzir i kontrolu 
nad wsimy spiłkamy, kotrych, jak sprawozda- 
nie każe, je 453. 

Jesły Dr. Stefczykowy wyznaczaje sia 
aż 240 duiw w roci na podoroż, to czy mo- 
że win wsemu tomu sam daty radu ? 

Nikoły ! 

Wże teper hłuchi widomosty dochodiat" 
о defraudacjach w poodynokych kasach. Spra- 
wozdanie Wydiłu krajewoho wyminiaje tym- 
czasom tilko oden takyj słuczaj, ałe po ty- 
chu każe sia o takych słuczajach bilsze. 

Z toj pryczyny pobicz wszechwładnoho 
Dra Stefczyka pożadanyj jest druhyj takyj 
czołowik wszechwładnyj i to Rusyn dla ru- 
skych spiłok. 


Prawda je teper w tim pesonalu jakijś 
Rusyn, ałe win służyt tilko do koresponden- 
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cji, do tobo, szczoby peretołkuwaty обо, 
szezo dr. Ssefczyk podyktuje, bo p. dr. Stef- 
czyk sam ni odnoho słowa ро rusku ne 
znaje | 


Panowe! bórba ekonomiczna, to borba 
najstrasznijsza. 


My se znajemo i dlatoho jeji ne żada- 
jemo. 


No  уудапо) 


toj, 
jemo. 


my sia ne żacha- 

Bo my wże wsio wydiły, my wsioho za- 
znały, my wsio pereterpiły, my na wsio za 
hartowały sia, dla nas niczo ne może buty 
straszne. 


a dla oboch 
ne pożadani może 


No, wijna jsst wojnaju, 
storon ne oczekiwani i 
wydaty vwoczi i rezultaty. 


Dla toho Panowe, w imia naszoho do- 
bra wspilnoho, w imia dobra tych kas, w i- 
mia krasszoj buducznosty naszoj kłyczu: 


„Naj ewytut* i procwytajut" kasy Raif- 
feisena, ałe naj хабупе szowinizm i storon- 
nyczist” biura patronatu, kotre tym kasom 
może dojichaty kińcia.* 

Myr Wam Panowe, ne wydawajte nam 
toj strasznoj borby, ne zmuszajte nas do naj- 
strasznijszoho widporu! 


(Brawa i oklaski ma ławach posłów ru- 
skich). 

Członek Wydziału kraj owego p. Pilat 
Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma Członek Wydziału 
krajowego p. Pilat. 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 
Wysoka Izbo! 


Gdyby informacye szanownego mowcy 
poprzedniego były trafne i jego pogląd słu- 
szny, to w takim razie można przypuszczać, 
że na polu kas Raiffeisena dzieje się źle, że 
kasy Raiffeisena stały się polem stronniczej 
agitacyi, w- którą wciągnięte zostało także 
biuro patronatu i że biuro patronatu stron- 
niczo względem narodowości ruskiej ро- 
stępuje. 

Tymczasem obraz rzeczywisty, który 
się roztacza z cyfry zamknięć rachunkowych 
sprawozdania о nowopowstałych kasach, ze 
zgłoszeniem o założenie kasy przedstawia się 
zupełnie odmiennie. 


Zgłoszenia o założenie kas Raifieisena 
tak ze strony polskiej i ruskiej wpływają 
tak licznie, że biuro patronatu nie jest 


w stanie tym zgłoszeniom uczynić wcześnie | pierwsze wpłynęło podanie do biura 


55. Posiedzenie z dnia 17. listovada 1905. 


skie i ruskie zgłoszenia niejednokrotnie 287 
legają. 

Mogę tu jednak najnroczyściej zapewnić; 
że nie ma spóźnienia w załatwieniu 28108761 
ruskich w porównaniu z polskimi, w porząd” 
ku, w jakim wpłynęły, załatwione DV" 
wają. 

Stosunek biura patronatu do ruskich 
spółek jest stale dobry. co nie byłoby mo” 
żliwe, gdyby biuro patronatu tendencyjnie te 
sprawy załatwiało. Spółki działające pod pa” 
tronatem mimo pewnych suggestyi przeź 
ciągłe ogłaszanie fałszywych wiadomości © 
niesprawiedliwem postępowaniu biura, nić 
mają żadnego powodu do narzekania, i 78 
strony spółek nie występują też żadne wobeć 
biura narzekania. Gdy w kilku spółkach 
w swoim czasie powstały waśnie narodo- 
wościowe pom'ędzy członkami w obrębie 7287 
rządu, jak np. w Jezupolu, w  Haliczu; 
w Вогупі, biuro zajęło i utrzymało bez- 
stronne stanowisko, któremu ze strony 
ruskiej піс nie może być zarzucone. Nie” 
jednokrotnie musi biuro zająć stanowisko 
odporne wobec prelensyi wyzyskania tego 
ekonomicznego narzędzia, jakiem jest spółka 
Raiffesenowska dla celów już nie powiem 
narodowościowych, ale niejednokrotnie par* 
tyjnych lub osobistych. 


Były przecież także wypadki, gdzie z pomiędzy 
dwóch partyj ruskich jedna dążyła do tego» 
żeby z pominięciem zupełnem drugiej objąć 
kierownictwo kasy  raiffeissenowskiej, pod- 
czas kiedy biuro patronatu dążyło do tego, 
żeby wszystkie żywioły zdolne do pracy 
około instytucyi kredytowej, bez względu na 
ich podział na partye, brały w tem udział 
iw tem rękojmię dobrego prowadzenia upa” 
trywało. Trudno byłoby mi tu zajmować 
Wysoką Izbę szczegółowem przedstawieniem 
tych faktów, które ks. Bohaczewski przyto” 
czył. Materyał do tego mam zebrany pod 
ręką, gdyż sprawy te są mi po większej 
części znane z pisma Tow. „Proświty* d0 
Wydziału krajowego, jednak byłoby tego 28 
dużo, gdybym chciał w szczegóły wchodzić. 


Na żaden sposób nie mogę jednak 580” 
bie odmówić przytoczenia kilku szczegółów; 


bo zdaje mi się, że winienem to Wysokiej. 


Izbie, żeby przynajmniej na kilku przykła 
dach wykazać, jak dalece te zarzuty są nie” 
usprawiedliwione. 

Со się tyczy Kossowa i Dżuryna 
w powiecie czortkowskim, to w obu wy” 
padkach rzecz tak się miała, że ze strony 
polskiej — bo jest tam ludność  mięszana, 
pa” 


zadość i wskutek tego i jedne i drugie i pol-|tronatu, dowiedziawszy się o tem miejscowi 


d 
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kob Moi Panowe! Ne możete skazaty, ja- 

У Rusyny buły jakijś akcji хабаїоо | ро- 
p ocznij, krajewij w zahali neprychylni, ja- 
з 4 Rusy uy jakijś  pożytocznij instytucji 
A ry i z zasady stawiały neoprawdani i 

peredwydżeni  pereszkody.  Protywno, 
М 1898 розу ruski po powodu 50-lit- 
4 10 juwiłeja cisaria, stawłajut tutka wne- 
R na pryznaczenie jakijś sumy na za- 
An tych kas; posoł Rusyn, człen Wy- 
„AU krajewoho, dr. Sawczak podijmaje po- 
"A „po inszych krajach, szczoby sia na ich 
a enie podywyty, i opiśla swoim zemlakam 
Ю cja preporuczyty i na serce po- 


widn п [owarystwo Proświty* wydaje widpo- 
A u broszuru i w tysiaczach prymirnykiw 
ekydaje ju ро ciłym naszym kraju. 


I szezosz na to Rusyniw spotykaje? 


Oto zymna woda, rozczarowanie. 

- Wydiłoby sia i mohłoby sia wydawaty, 
sg w takych riczach jak kasy Raiffeiseniw- 
i 1 ай tut. budut nemożływi  nadużytia 
кує szowinizm i szezo tiji riczy z hory 
= budut z takoji iustytucyji wyklucze- 


p. Tymczasom to, szczo nemożływe buło 
Супі świti, szczo ne buło możływe w yn- 


Szych krajach, hde inde, to możływe pokazało 
Sla u nas. 


Ałe perechodżu do faktiw i to ne 


Mich ałysz takych, kotri zajszły w pośli- 


ym roci i kotri łysz oczywydno dijszły do 
Шоієй widomosty, bo ne maju  pretensyi 
wsich naszych riczyj tutka pidnosyty. 
„, W Kosowi pow. Czortkiwskoho zawia- 
załą sią dnia 5 marta spiłka oszezadnosty 
Ożena z najpoważnijszych hospodariw. 


„, W czerwniu seho roku załuczyła taja 
spiłka potribni ałegaty i prosyła o prynia- 
€ pid patronat. 
„ _ Pry kińcy odnak Żowtnia połuczyła ta- 
Ja spiłka widpowid” widmownu. 


d; „Tymczasom w Кіїка dniw piźnijsze 
Istaje taja spiłka znow uwidomłenie z biura 
Datronata, szczo na dny 11. łystopada wid- 
dudut sia zbory konstytuujuczi z inicyatywy 
Uczyteją Polaka, Petra Mroczkowskoho i ro- 
Jyt sia spiłci ruskij taku łasku, szczo może 
SIA опа rozwiazaty i do toji polskoji spiłki p. 
Mroczkowskoho prystupyty. 
Druhyj fakt. 


+ W Dźżuryni toho samoho powita cho- 
siłą zawiazaty sia spiłka obijmajucza okruh 
Użuryn, Słobidku Dżuryńsku i Połiwci, Та 
biuro patronatu ne pryniało toji Spiłky, na- 
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tomist dało iniejatywu do utworenia ynszoji 
menszoji Spiłky pid auspicyjamy  ргобо- 
szcza polskoho ks. Rakszyńskoho. 

Dnia 14 lutoho seho roku zakładaw p. 
Dr. Stefczyk Кави raiffeiseniwsku w Biłoho- 
łowach p. zboriwskoho, a 15 lutoho t. r. t.j. 
na ruskie świato Stritenia w Ratyszczach, 
Czystopadach і Trościańcy wełykim рій Za- 
łoźciamy. 

Stosunok narodnostej jest tam śliduju- 
czyj; 

Biłohołowy jest seło ruskie, bo jest 
tamoczka tilko У, Połakiw, Ratyszczcziw 
i Czystopady znow ruska, bo  czysłyt 
tilko У, Polakiw, aatomist Trościanec czysto 
polskie, bo tilko */, Rusyniw. 


Zdawałoby sia, szczo p. Dr. Stewczyk, 
pryichawszy na misce, zachowaje jakieś deco- 
rum, jakiś chotiajby pozory bezstoronnosty 
i wybory do zarjadu perewede po zasadi 
bezstoronnosti i zadowołyt sia, jesły jedna 
i druha narodnist widpowidno do czysła nase- 
łenia w zarjadi bude zastupłena. 


Tymczasom stało sia ciłkom  proty- 


wno. 


P. Dr. Stefczyk zaraz na perszym kro- 
ku, jak pryjichaw a jeszcze nawit ne pryjichaw, 
zaraz pustyw hasło, szczo tam maje buty wsio 
po połowyni. 

Otże w Biłohołowach fuogujuczoji wże 
kasy ne chotiw pryniaty pid patronat dlato- 
ho, szczo chotiaj w zarjadi buły Polaky 
i Rusyny, ałe ne buła ich ciła połowyna. 


W Ratyszczach i Czystopadach zasno- 
waw sprawdi p. Dr. Stewczyk kasu, ałe na 
conditio sine qua non z Богу postawyw, 
szczo maje buty w zarjadi połowyna Polakiw 
i połowyna Rusyniw. . 


I ot se je tota riwnist, i otse tota na- 
past” ruska, otse tota bezstorinnist i lubow, o 
jakij panowe z Wydiłu krajewoho nas zape- 
wnujut. 

Koły odnakoż pojichaw p. Dr. Stewczyk 
do Trościańca, zabuw wże za swoju zasadu 
i swoju połowynu i tam do zariadu ciłkom 
пе wziaw  Rusyniw, а nawit* świaszczenyka 
ruskoho wykluczyw. 

Dalsze nowyj fakt. W Pustomytach po- 
witu lwiwskoho, w weresny 1904 podało kil- 
kadesiat” najpoważnijszych hospodariw tak Ru- 
syniw i Polakiw z Pustomyt do biura pa- 
tronatu prośbu o zasnowanie u nych spiłky, 
Prowod w (і) spiłci okazaw hotowist* wziaty 
miscewyj paroch, poważanyj обес Sterniuk. 
Odnakoż biuro patronatu widkładało tuju 
sprawu z dnia na deń i agitowało tak dowho 
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aż doky na dny 15. sicznia 1905 zasnowała 
sia spiłka polska рій prowodom Polaka Scze- 
pankiewycza, a tamtij spiłci p. dr. Stefczyk 
pryniatia widmowyw niby dlatoho, bo żadna 
iz storin ne porozumiła sia z druhoju. 


Dalszyj fakt. Hromady Dowżniw, My- 
ciw, Wyżłiw i Wyszynka powita sokalskoho 
chotiły zasnowaty u sebe spiłku pid patrona- 
tom biura i w marti mynuwszoho roku po- 
dały ony prośbu, na kotru distały widpowid” 
szczoby na deń 18. ćwitnia skłykaty zbory, 
na kotri pryjide takoż p. delegat. Ałe p. 
delegat pryjichawszy, skazaw zaraz na po- 
czatku zboriw, szczo ne może prystaty na 
zasnowanie spiłky w Dowżnewi, bo w meży- 
czasi zawiazała sia spiłka w Śniatyni, do ko- 
troji tamti hromady — jak choczut” — to 
możut” prystupyty. 


Koły delegaty hromadski tym sia obu- 
ryły, tohdy delegat skazaw, szczo pojide do 
Lwowa i zrobyt wsio dobre po mysły tych 
hromad. Ta pryjichawszy do Lwowa, ałe zro- 
рум tak dobre, szczo zasnowaniu spiłky 
w Dowżnewi ciłkom widmowyw. 


VI. fakt. W Połkyniach powitu jaro- 
sławskoho chotiła sia zawiazaty Spiłka Rai- 
ffeiseniwska, kotroji porowod okazaw hoto- 
wist wziaty paroch O. Hnatyszak. Ta biuro 
patronatu widmowyło pryniatia іо) Spiłky, 
раїотізі? zasnowało czysto polsku Spiłku 
w Woły Połkińskij, hromadi, kotra jest 2 
razy mensza. 


W Кійсу podanie hromad Sknyłowa 
wełykoho i Skvyłiwka pow. lwiwskoho wpły- 
nuło jeszcze w r. 1903 t. j, najmensze pered 
piłtora rokom, a do teper ne może sia do- 
czekaty połahodżenia. 


Mynuwszoho roku wspomynaw ja wże 
tu o hromadi Bukacziwci i o tim, szczo ona 
27. lutoho 1904 a imenno 45 świtłych i za- 
możnych miszezan hospodariw prosyło o za- 
snowanie nowoji Spiłki.; Otże ne mensze, aż 
dnia 6. ćwitnia seho roku doczekały sia ony 
wippowidy imenno, szczo meży tymy 45 
ludmy ne ma dosyt ludej sposibnych i zdol- 
nych do zarjadu kasoju. 


Natomist ciłkom temnijszi i bidnijszi i 
mensze czysłenni Mazury w Нгубогомі toho 
samoho powitu zistały prymati pid patronai 
Wydił krajewyj żadnoj meży nymy ne znaj- 
szow pereszkody. 


Tak samo w Krystynopoły, © kotrim ja 
howoryw mynuwszoho roku, hde w klasztori 
Bernardyniw taki nadużytia sia widbuwały, 
i ja apeluwaw do Wydiłu krajewoho i JE. 
p. Marszałka, 
dyw, tak załahodżeno tu sprawu, szczo osta- 
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toczno pryjichaw р. Dr. Stefczyk i Rusynam 
postawyw try usłowja. Persze, szczo jazy* 
urjadowyj maje buty rozumije sia polskij: 
druhe, szczo hromada Klusiw maje iz spiłki 
wystupyty czy buty wykluczena, a po бгебів' 
szezo maje buty po połowyni w zarjadi RU 
syniw i Polakiw chotiaj tam w znykajuczim 
czysli ludnist polska sia znachodyt”. 


Panowe, nauka ne ide w lis, a p. DT 
Stefczyk je doskonałym uczytelem szowini?* 
ти, Wydko se na hromadi Strusowi powiła 
Terebowelskoho. 


Oto dyrektor tamosznoi kasy ks. Weis$ 
wypowiw selanam z Nałuża pożyczku dla” 
toho, szczo ne tak, jak win chotiw, hołosu” 
wały pry wyborach hromadskych, a koły 
Iwan Motyka z Nałuża pryjszow do kasj 
w Strusowi zapłatyty ratu, to ks. Weiss ne 
pryniaw toi raty, bo skazaw, szczo ciła ро" 
życzka je wypowidżena, a w dodatku skry” 
knuw: „ja was naucze, było głosować za na” 
ші! Teraz każdego Rusina jednego po dru" 
gim będę dusił, będę mu kiszki wypuszczać : 


( Wesołość.) 


Takie newłastywe, takie storonnyczć 
postupowanie musyt duże nekorystno wpły” 
waty i na rozwij toi kasy. 


Widomo nam, szczo mnobi hromady 
dlatoho йо ne choczut* prystupowaty dO 
patronatu i takich spiłok zakładaty, bo ne 
choczut” narazyty sia na podibni, jakjem tU 
skazaw historji, ne choczut” wytworjuwaty 
w hromadi nepotribnoho antagonizmu, перо" 
rozuminia i kwasiw, kotrych w neodnij bro” 
madi je wże і tak za mnoho, 


Sprawozdanie Wydiłu krajewoho, jak ! 
komisji bankowoj chwałyt* sia i daje nam 
Rusynam nejako łehkyj prytyk, szczo kaey 
Rajffeisena w Hałyczyni zachidnij rozwywe” 
jut” sia о moho krassze i szczo wkładky tam 
w tych kasach wynosiat* czotyry i piw mi* 
liona, w serednij Hałyczyni oden milion, 8 
we wschidni; łysze piw miliona. 


W tij ciły dilat nawit Hałyczynu na 
try czasty, szczoby to tim łeksze predsta* 
wyty i dokazaty. 


Na wse je oczewydno sposib i metoda: 
Odnak jesły prypustymo szczo tak buło: 
szczo kasy Rajffeisena w zachodnij Hały” 
czyni lipsze Sia rozwywajut, to wyna toho 
ne łeżyt” na ludnosty ruskijj ałe па samiw 
biuri, kotre w podibnyj sposib wże pry za* 
kładaniu kas postupuje. 


Boż jesły wże pry samim zakładaniu 


szczoby tuju sprawu załaho- |ludnist ruska zistała tak pokrywdżena ! 


wyeliminowana, to nichto czejże wid nej wy” 
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Rusini, dążyli do tego, by prędko spółkę 
Zarejestrować przed udaniem się do patro- 
latu, następnie dopiero wnieść podanie o 
Przyjęcie do biura patronatu. 

(P. ks. Bohaczewski. To odwrotnie 
było). 

Owszem to. tak było. Mam informacye 
całkiem szczegółowe, mam akta datowane i 
Numerowane i to со twierdzę, mogę każdej 
chwili udowodnić i wykazać. 


(P. ks. Bohaczewski. Ja takoż). 


Biuro patronatu dążyło w obu wy- 

padkach do tego, aby jedna i druga strona 

ła w zarządzie spółki w miarę możności 
zastąpioną. 


Со do gminy Trościaniec, to tu już 
chyba sama nazwa polska wskazuje, że jest 
Ona polską, jest zaś istotnie przynajmniej 

*/, częściach polską. -Nie można się 
skarżyć, że tu wykluczeni zostali Rusini, 
Kiedy ta osada jest osadą polską. 


(Р. ks. bohaczewski. Mięszana 1). 


. Со do ks. Weissa w Strusowie i со do 
Słów, jakie on miał wypowiedzieć, to jak- 
olwiek nie mam zaszczytu znać ks. Weissa, 
to jednak nie mogę przypuścić, ażeby jako 
Kapłan w ten sposób mógł się wyrazić, jak 
Orugi kapłan p. ks, Bohaczewski tu opo- 
wiedział, 


.  (P. ks. Stojałowski. 
Ше obchodzi), 


„_ Jest to zresztą rzecz, 
działu krajowego, 


Ale to nas nie 


która ani Wy- 
ani biura nie obchodzi. 


Co się tyczy Krystynopola, to rzecz się 
Ma tak: O założenie spółki w Krystynopolu 
Wpłynęły dwa podania, wcześniejsze 24. 
kwietnia 1904 polskie, którego jednak Biuro 
patronatu mimo urgensu z powodu nawału 
Czynności załatwić nie mogło i drugie 
Późniejsze z 21. września 1904 ruskie z księ- 
żami Bazylianami na czele. 


Na oba te podania wydano równo- 
brzmiące pisma, wyznaczające termin na 
16. października, polecające wzajemne рого- 
zumienie się obu stron co do utworzenia 
Jednej spółki. Rusin podjęli wówczas gwał- 
owną agitacyę, aby na zebranie przybyć 
umnie i Polaków zmajoryzować. Zaprosili 
też do pomocy dra Pietruszewicza, adwokata 
2 Sokala i znanego w powiecie sokalskim 
działacza politycznego; zaproszenie wyszło, 
(jak stwierdził dr. Pietruszkiewicz w »Dile«) 
©d 00 Bazylianów (bez wiedzy rektora ks. 
Kałysza, jak oznajmił dr. Steiczykowi); ra- 
żem też z dr. Pietruszewiczem przybyli Ba- 
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zylianie na zebranie do klasztoru Bernardy- 
nów, przyjęci i wpuszczeni wraz z kilku in- 
nymi Rusinami przez gwardyana ks. Lubo- 
wiedzkiego, obraziłi się jednak, że na razie 
gwardyan całego tłumu nie wpuścił, lecz 
odprowadziwszy Bazylianów i dr. Pietrusze- 
wicza do sali zebrań, zgodził się na wpu- 
szczenie tych, których ks. Kałysz, rektor OO. 
Bazylianów uzna za zaproszonych. Gdy nad- 
to jeden z Bazylianów ks. Srmcha samowol- 
nie otworzył (z klucza) furtę klasztoru, 
przyszło do dalszej scysyi i Rusini urządzili 
secesyę. Pozostali Polacy zawiązali Spółkę. 
Biuro Patronatu wskutek osobistej interwen- 
cyi JE. Marszałka krajowego, wywarło nacisk 
na Zarząd i Radę nadzorczą spółki w kie. 
runku pojednawczym tak, aby połowa Pola- 
ków, a połowa Rusinów zasiadała w Spółce, 
język urzędowy zewnętrzny miał być polski, 
a ze stronami podług Życzenia polski lub 
ruski. 


Takie warunki stawiali pierwotnie Ru- 
sini i na tych warunkach miała się odbyć 
konferencya dla porozumienia się co do 
współdziałania. Na konferencyi jednak dowie- 
dziawszy się o zgodzie Polaków na te warun- 
ki, podnieśli nowe żądania (ograniczonej po- 
ręki), przyczem było już wiadomem, iż przy- 
gotowują założenie odrębnej Spółki. Ks. 
Kałysz stwierdził w liście do Biura, że dalsze 
układy są bezprzedmiotowe, a Wydział kra- 
jowy przyjął Spółkę do swego Patronatu. 
List ks. Kałysza i podpisany przez obie stro- 
ny protokół z konferencyi znajduje się w a- 
ktach biura. 


Na zapytanie, czy siły p. dr. Stefczyka 
wystarczą, aby podołać temu  przyrostowi 
agend biura patronatu, oczywiście stanowczo 
musżę odpowiedzieć »nie<. 


Oczywiście, że оп sam całej pracy nie 
byłby w stanie pokonać i że musi mieć li: 
cznych pomocników, a między nimi są i 
Polacy i Rusini, wszyscy zaś członkowie biu= 
га Patronatu muszą umieć czytać i pisać po 
rusku, gdyż znajomość języków polskiego i 
ruskiego jest warunkiem przyjęcia do biura 
patronatu. Panowie z jego publikacyi, z jego 
aktów i z jego korespondencyi przekonać 
się możecie, że biuro przestrzega ściśle tó- 
wnouprawnienia narodowego w całej kores- 
pondencyi i zdaje mi się się, że pod tym 
względem żadnego zażalenia ze strony ru- 
skiej nie było. 


Biuro dąży do tego, aby wszędzie we 
wspólnej pracy ekonomicznej o ile możno- 
ści połączyć żywioły miejscowe jednej i dru- 
giej narodowości i stanowczo zawsze tego 
przestrzega. 


3064 


W niektórych wypadkach były stawia- 
ne żądania rozszerzania zakresu spółek przez 
przyłączanie do nich coraz dalszych gmin. 
'Tym żądaniom stawianym niejednokrotnie 
tak ze strony polskiej jak i ruskiej Wydział 
krajowy musiał odmawiać, ponieważ z na- 
tury rzeczy wynika, że kasa Raiffeisenowska 
jest instytucyą lokalną i taką też musi po- 
zostać, musi obejmować okręg tylko taki, 
któryby umożliwiał zarządowi dokładną zna- 
jomość stosunków majątkowych tudzież 
zmianę tych stosunków. Przy znaczniejszym 
okręgu byłoby to niemożliwem i dlatego na- 
stępowały te odmowy, na które się nieje- 
dnokrotnie żalono. — 


Przykro mi bardzo, że p. Bohaczewski 


do tych wszystkich zarzutów dodał wzmiankę, 


że po cichu mówią o defraudacyach. 


Otóż pod tym względem niech mi wo- 
lno będzie z naciskiem powiedzieć, że Коп- 
trola nad poszczególnemi stowarzyszeniami 
Raiffeisena jest tak ciągłą i tak nadzwyczaj- 
nie ścisłą, że ze strony naszego głównego 
źródła kredytu, ij. ze strony Banku krajowe- 
go niejednokrotnie z uznaniem podnoszono, 
jak dokładnie, jak punktualnie nasze stowa- 
rzyszenia się spłacają ze swoich zobowiązań 
i jak biuro każdą najdrobniejszą usterkę, 
którą spostrzeże, naprawia. Ciągłe lustracye, 
ciągłe nadsyłania rachunków są podstawą 
kontroli tak ścisłej, źe o jakichś nieporząd- 
kach a cóż dopiero o defraudacyi nawet 
myśleć nie można. 


Mnie się zdaje, że instytucye te po ki- 
Ikuletniem już trwaniu można uważać віа- 
nowczo za udałe, za dobroczynne pod Кад- 
dym względem i dla jednej i dla drugiej 
narodowości. Niech mi tu będzie wolno 
wskazać na dwa ubiegłe lata powodzi i 
posuchy. 


Że te lata minęły bez  znaczniejszej 
klęski i że w r. 1904 nawet w okolicach 
podgórskich zachodnich bardzo posuchą 
dotkniętych nie potrzeba było sięgać do 
znaczniejszych zapomóg, to w znacznej mie- 
rze zasługa kas Raiffeisena. 


Mnie się zdaje, że w interesie obu na- 
rodowości w kraju leży instytucye te wspie- 
rać i до rozpowszechnienia się ich  wszel- 
kiemi siłami w ten sposób się przyczyniać, 
aby wszystkie gminy w kraju taką kasę 
posiadały. 


Marszałek. Głos ma p. ks. Stojałow- 
ski. 


Р. ks, Stojałowski. Wysoka Izbo | 
Korzystam ze sposobności i ostatnich 
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słów p. Bohaczewskiego, aby zacząć od teg" 
od czego on skończył. 


Mianowicie skończył on swój wywód słowe” 
mi »myr Wame i wezwaniem, ażebyśmy dla 
wspólnego dobra w tych kasach zgodnie ! 
bez szowinizmu pracowali. 


Na to hasło najzupełniej się godzę, ale 
też zwracam się z serdecznym i szczery!! 
apelem do p. Bohaczewskiego, aby znać 
było z jego strony, nie powiem już całej 
ruskiej strony, szczerą chęć tego myru ! 
pozbycia się szowinizmu. 


Ale zdaje mi się, że p. Bohaczewski 
w swojem przemówieniu nie okazał dowodu; 
Że jest wolnym od szowinizmu, albowiem zakła* 
danie kas Raiffeisenowskich nazwał wyda 
niem borby Rusinom. Tak przecież sprawy 
tej brać nie można, tak sprawa tych Каб 
nigdy nie stała i tak dotychczas nie stoi. 


(Р. ks. Bohaczewski. Tak jest na 
wschodi) 


Ja w młodości mieszkałem ua wscho- 
dzie, tu się wychowałem. 


(P. ks. Bohaczewski. 
ksze) 


Proszę mieć cierpliwość, a wszystko 
powiem. 


Teper jest ina- 


Kiedy byłem uczniem u Bazylianów 
pomiędzy Polakami a Rusinami była пав" 
psza zgoda, ale kiedy byłem już proboszczem 
na wschodzie, borba zaczęła się już bardzo 
ostra i szowinistyczna, ale nie ze strony 
polskiej lecz przeciwnie raczej ze strony 
ruskiej, 

(Р. Кв. 
winni 1) 
tak dalece, że nie waham się przyznać słu* 
szność Wszechpolakom, że Polacy na wscho” 
dzie kraju zaspali sprawę i dopiero tera 
zaczynają się troszeczkę w tym kierunku 
ruszać | 


Bohaczewski: My zawsze 


Ale to wszystko było tylko w nawia= 
sie powiedziane na wykrzyknik p, Bohacze- 
wskiego, gdyż chciałem pozostać w ramach 
czysto rzeczowych. 


Powtarzam więc raz jeszcze, że sta* 
wianie sprawy w ten sposób, jakoby zakła- 
danie kas Raiffeisenowskich było wydaniem 
borby Rusinom, jest brakiem  bezstron- 
ności. 

Tę sprawę, jak każdą finansową, trzeba 
przecież brać chłodno i rzeczowo na  pod- 
stawie cyfr. 


Ale jakich cyfr ? 
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. | Р. Bohaczewski wszystkie swoje skar- 
8 na niesprawiedliwość Rusinom wyrządza- 
ną, oparł na cyfrach ludności. A _ przecież 
żadną kasa nie stoi na podstawie cyfr lud- 
Ności, kasa jako spółka zarobkowa musi 
Stać na podstawie cyfry członków. Jeżeli 
Jest polska wieś i polscy członkowie, to ta-, 
<€ jest rzeczą, że kasa musi być polską 
Bdyż w zakładzie każdym rozstrzga ilość 
łonków, nie zaś ilosć mieszkańców danej 
Miejscowości. 


ła; Wszak na tej podstawie, mogliby w Bia- 
9) albo w Lipniku Niemcy wejść do naszej 


nog: gdyż tam mają pewien procent lud- 
ci, 


Skąd taka racya? Kasa jest towarzy- 
stwem dobrowolnem a tam rozstrzyga ilość 
Członków. I dlatego otwarcie powiadam, że 
N w naszej spółce ograniczamy zgłąszanie 

iemców, aby do spółki nie weszli i nie 
Wzięli nas potem za łeb. 


Dlatego ta podstawa zarzutu p. Boha- 
Czewsk,ego jest błędną. 


їх Tak samo błędnym jest zarzut, że р. 
- Btefczyk stworzył zarząd taki a taki. 


Ja otwarcie powiadam, że chociaż obe- 
Rym patronem spółek zarobkowych wcale 
SIę nie zachwycam ani też jego działalnością, 
ADI nie czuję się osobiście powołanym do 
Jego obrony, to przecie nie mogę jego zda- 
Ша w tym kierunku podzielać. 


Spółki są sprawą finansową, a w spra- 
Wach tych rozstrzyga cyfra. — Otóż proszę, 
/— Jak można powiedzieć, że Zarząd czy Pa- 
tonąt spółek występuje nieprzychylnie albo 
Stronniczo wobec Rusinów, jeżeli cyfrowe 
Sprawozdania wykazują stosunek taki: 


. Pożyczek udzielonych na wschodnią 
Galicyę jest przeszło jeden milion, na zachodnią 
Jest 600.000, więc na ruską stronę z fundu- 
Szów patronatu idzie dwa razy tyle pienię 

У, ile na polską, 


й Wypadek przytoczony przez posła Bo- 
aczewskiego jest sporadyczaym a który 
Ostatecznie stwierdza, że ten Rusin był 
u spółki i ostatecznie pożyczkę do- 


Jeżeli ks. Weiss tak powiedział jak 

lam przedstawił tu poseł Bohaczewski, — 

со ja zresztą chcę wierzyć, — to zrobił 
ażdym razie rzecz niestosowną. 


Na tych uwagach cyfrowych mógłbym 
Skończyć, bo one najlepiej mówią: dwa razy 
Ле pieniędzy idzie na Ruś, chociaż polskich 
Jest cztery razy tyle w składkach oszczę- | 
dności, Suma oszczędności w kasach raiffeise- | 
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nowskich wynosi 6 milionów koron, z tego 
Rusini dają 1*/, miliona. Co do osoby р. 
D-ra Stefczyka, to nie czuję się powołanym 
do jego obrony, — ale muszę powiedzieć 
jedną rzecz, że to jest człowiek, który 
pierwszy stworzył polsko-ruską zgodę ( Weso- 
łość!), który wydaje polsko-ruskie pismo 
i w każdym razie zadokumentował więcej, 
niż każdy inny czynnik Wydziału krajowego, 
chęć równorzędnego traktowania obu naro- 
dowości. 


A teraz proszę — co za szowinizm 
jest po waszej i po naszej stronie, bo ja się 
przyznam, że kiedym zobaczył to pismo, nie 
wziąłem mu tego za złe, nawet ucieszyło 
mnie ono, ale Dr Sitefczyk ze strony Szowi- 
nistów spotyka się z zarzutem, że coś nowe- 
go propaguje, że stanął po ruskiej stronie 
a teraz znów, za to, że stanął po stronie 
ruskiej, dostaje cięgi od posła Bohaczewskie- 
go. Skończyłem. 


Mekretarz p. Urbański. Wnoszę zam- 
knięcie rozprawy. 

Marszałek. Do głosu zapisani są pp. 
Кз. Bohaczewski і Huryk. Jest wniosek zam- 
knięcia rozprawy. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Міс). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść ( Większość), Jest przy- 
усу. 

Rozprawa została zamknięta. Grłos ma 
zapisany p. ks. Bohaczewski. 


P. ks. Bohaczewski. Wysokyj Sojme! 


Ja budu koroteńko promowlaw. Muszu 
zaczaty zoswu wid słiw ewangełycznych, wid 
słiw Chrystowych: „Świtylnyk tiła jest oko. 
Jak twoje oko proste, to ciłe tiło świtłe, jak 
krywe, to ciłe tiło temnef, 


Diatoho hadaju, szczo tak z  waszoj 
storony jak z naszoj treba dobroj woli i o- 
choty i dobroho namirenia; jak bude to wsio, 
bude dobre. My z naszoi storony dałyśmo 
i dajemo dokaz naszoj dobroj woli w tim 
napriami, bo w r. 1898 człen Wydiłu kraje- 
woho p. Sawczak jizdyw wże w sprawi spi- 
łok raiffeissenskych, „Proświta* wydawała 
broszury i t. d. 

Otże my dobru wolu pokazały, ałe zi 
storony Waszoi i Biura patronatu toji dobroi 
woli ne ma. Ja muszu paru słiw skazaty na 
zajawu p. D ra Pilata. 

P. Dr. Pilat włastywo niczoho ne zbyw 
bo i ne buw w stani zbyty. 

Ja mawit” dywuju sia, jak Pan Doktor 
Pilat tak skoro jak z rukawa mih meni wid- 
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powid” wytriasty. Precin taki riczy ne moż 
tak powerchowno traktowaty, ałe taki za- 
kydy nałeżytoho potrebujut rozślidżenia. 


Preciń p. dr Pilat ne mih znaty, szczo 
ja nyni skażu. Ja dla toho na myniszni 
fakta widpowidy пе żadaw wid neho, ułe na 
fakta z lit poperednych. Tym czasom se ne 
stało sia. Wydił krajewyj nycz z tym nezro- 
pr. Najże i z nynisznymy faktamy tak ne 

ude. 


Szezo tyczyt sia p. prałata Stojałowsko- 
ho, to ostatoczno muszu paru słiw skazaty, 
bo win ne rozumiw dobre moich słiw. A za- 
łeżyt meni na tim, pozajak pocztennyj Р. 
Stojałowskij je oden może miż wamy szcze, 
kotryj ne je szowinistoju. Peredowsim je tak. 
Skazaw O. Stojałowskij, szczo pidstawoju do 
toho, chto maje buty w zariadi spiłky, ne 
może buty ludnist ałe czysło człeniw. Ałe 
precin p. Dr Stefczyk pryjichawszy na misce 
ne znaje, jakyj bude stosunok ludnosty, wia 
widrazu a priori każe, szczo w Ratyszczach 
i Czystopadach maje buty ро połowyni a 
w Trościancy, de je У. czast Rusyniw, ciłkom 
protywno i żadnych ne chocze dopustyty 
Rusyniw do zariadu. 


Otże to je ciłkam ne riwna mira, kotru 
ja atakuwaw. Szezo tyczyt sia ksiondza 
Weissa, szczo ja nesłuszno generalizowawjem 
sej fakt, to ja każu, szczo mawjem prawo 
se robyty. 


Sut słuczaji, kotri sut tak  klasyczni, 
tak charakterystyczni, szczo koły  сробіа) 
oden zajde, to kydaje win świtło i daje 
obraz ciłoho ducha i ciłoi sprawy. 


A toj słuczaj O. Weissa, własne takoż 
je takym słuczajem. 


W kincy szczo do zamitu, szczo 
wkładky sut menszi w wschidoj Hałyczyni 
jak w zachidnoj, to ja to pryznawjem, odna- 
koż wykazawiem zarazom, szczo pryczyna 
toho łeżyt w tim, szczo biuro patronatu po- 
stupaje storonnyczo. 


Na tim kińczu. 


Marszałek. Głos ma zapisany poseł 
Huryk. 


Р. Huryk. Wysokyj Sojme I 


My wże prywykły do toho, szczo argu- 
menty pidneseni z naszoi storony, chotiajby 
najjaskrawszi, buwajut  widperti frazamy. 
Argumenty prytoczeni czerez o. Bohaczew- 
skoho buły riczewi, operti ną faktach, ko- 
trych nawit pocztenyj człen Wydziłu kraje- 
woho ne widper riczewo. 
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Ałe moi Panowe, zastanowim sia nad 
tym, de my z tym zajdemo? Dumaju, 82020 
na tym poły powynna buty spilna zboda, 
szczo bodaj ti kasy Raiffeisena пе powyn!! 
maty piatna politycznoho. 


A odnak se znachodyt sia tut i docho" 
dyt aż do sei Wysokoi Pałaty. Na дока? 
коро naj posłażyt fakt, jakyj ja sam skon* 
statowaw. Wid kilkoch lit domahaje sia 8610 
Komariw zasnowania spiłky. Dr. Stefczyk 
zbuwaw ti żadania tym, 82020 lam ne ТІЙ 
ludej, kotriby mohły taku kasu prowadytł: 
Коїу tam pryichaw mołodyj świaszczenny 
i okazało sia, szezo toho zasnowania bilsze 
widsunuty ne można, p. dr. Stefczyk wy” 
znaczyw try terminy, ałe na nych ne 2187 
wyw sia. Dr. Stefczyk wże pryichaw do На" 
łycza i wykrutyw sia tym, szczo zabrakło 
fiakra do Komarowa. 


Ałe moi Panowe, dr. Stefczyk tak cza” 
sto tam jizdyw, i znaje szczo w Hałyczy 
fiakriw ne brak. A o skilko fiakriw ne buło 
to mih zażadaty wid hromady, i tota hro* 
mada bułaby z pewnostyju z ochotoju рід" 
wodu pisłała. 


Oiże fo je argument, kotroho pewno 
ani p. dr. Stefczyk ani Panowe widperty Пе 
możete, bo ja sam buwjem świdkom обо: 


Otże w tych argumentach, kotri 0» 
Bohaczewskyj prytoczyw, tam buły RusynY 
w bilszosty, i dlatoho dr. Stefczyk kazaw 
po połowyni zariad wybraty, a tam, de buły 
Rusyny w menszosty, tam takoi połowyny 
ne żadaw! Na człenach sia dr. Stefczyk ne 
opyraw, tilko na narodnosty; otże wydko 
z toho, szczo sprawa nacyonalna buła na 
perszim plani i dlatoho prosywbym, by 02 
buducznist radsze Panowe pryznały sia dO 
wyny i nikoły ne starały sia naszych pra” 
wdywych faktiw zbywaty frazamy. 


Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca р. Skałkowski. Wyso” 
ka Izbo ! 


Rzeczywiście trudno zadowolić szanow” 
nych posłów, którzy podnosili krytykę postę” 
powania Biura patronatu dla spółek oszczęd” 
ności i pożyczek. 


Ja sobie przypominam bardzo dobrze, 
że gdy єргама ta była traktowaną w Sejmie 
przed 5-ciu laty, poseł Wachnianin w sposó 
bardzo wymowny, objektywny i na dokład: 
nej znajnomości organizacyi spółek oparty 
przedstawiał, że będzie to pole dla wspólnej 
pracy obu narodowości. 


Mnie się zdaje, że ziściło się to w bar- 
dzo wielu wypadkach, ale szanowni krytycy 
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tej działalności z innego stanowiska tę spra- 
WĘ traktują; nie są zadowoleni, żalą się, 
€ mało żywiołu ruskiego jest w Zarządzie, 
«e Spółki ruskie są postponowane przez 
Biuro patronatu przy udzielaniu kredytu. 


Со się tyczy udziału żywiołu ruskiego 


W Zarządzie, to ze statystyki spółek przeczy- 
tam na chybił trafił: 


(czyta) : 
„W obwodzie złoczowskim są przewod- 


niczącymi rad nadzorczych spółek oszczędno- 
611 pożyczek : 


W Gołogórach : ksiądz Tomasz Zakorcz- 
menny. 


W Harbuzowie: ksiądz Dymitr Bachta- 
łowski. 


W  Jarczowcach: nauczyciel Longin 
Tarnawski. 

W  Kalnem: gospodarz | Andruch 
Szezerban. 


W Кашіопсе strumiłowej: Dr. Teodor 
Jacew. 


W Markopolu : gospodarz Fedko Wło- 
senko, * 

Wszyscy tu wymienieni, są niewątpliwie 
Rusinami. 
. Z tej statystyki nigdzie nie można 
Się dopatrzeć jakiegokolwiek postponowania 
Żywiołu ruskiego. 


- Wiecie też panowie, Że i czasopismo, 
Jakie biuro patronatu wydaje, drukowane 
Jest w obu językach krajowych, taksamo ma 
Się rzecz z wszystkimi formularzami, druka- 
Mi it. d. 

А со do kapitałów zaciąganych z fun- 
uszu pożyczkowego, tak się rzecz ma: 
na 5 obwodów zachodniej części kraju wy- 
dano tylko około 400.000 kor. z tego fun- 
чего, dla 5 obwodów środkowych około 
100.000 kor., a dla 7 obwodów wschodniej 
Galicyi, w których przeważa żywioł ruski, 
przeszło 800.000 kor. 


Opierając się na tych cyfrach, miał ra- 
czej słuszność p. Żardecki, żaląc się w ko- 
misyi bankowej na upośledzenie zachodniej 
Części kraju. 


. Wypada żałować, że to wszystko, za- 
miast znaleźć uznanie ze strony reprezen- 
"tantów ludności ruskiej, daje im właśnie 
Powód do wytaczania żałów, że się żywio- 
łowi ruskiemu krzywda dzieje. 


Nie mogę już przechodzić wypadków 
dotyczących zakładania pojedynczych spółek, 
СО zresztą uczynił już p. Pilat. 
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Na 
szony 
dać wyjaśnienie, 
w Komarowie. 

Cóż się tam pokazało? Oto dwa stron- 
nictwa ruskie w Komarowie między sobą 
spór wiodą. 

Jedno z nich przy wyborze zarządu 
dążyło do tego, aby pominąć miejscowego 
proboszcza grecko-katolickiego, który powi- 
nien był wejść do zarządu, jako chętny do 
pracy. 

Takiego postępowania biuro patronatu 
aprobować nie mogło, gdyż biuro to zawsze 
o to się stara, aby wszyscy chętni do pracy 
byli reprezentowani w zarządzie. 


W tych zaś wypadkach, gdzie jest dą- 
żenie do zupełnego usunięcia żywiołu pol- 
skiego, biuro patronatu musi naturalrie 
takim dążnościom nakładać pewien ha- 
mulec. 

Zresztą wnioski komisyi nie były ata- 
kowane, proszę zatem o przyjęcie tych wnio- 
sków. : 

(Brawa). 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej, proszę o 6d czytanie wnio- 
sku pierwszego. 

Sprawozdawca p. Skałkowski 

(czyta): 

1. Sejm przyjmujedo wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o wykonywa- 
niu Patronatu nad spółkami oszczędności 
i pożyczek i nad innemi spółkami rol- 
niczemi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępuje- 
my do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski 

(czyta): 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby corocznie do sprawozdań o spółkach 
oszczędności i pożyczek dołączał wykaz kre- 
dytu udzielonego tym spółkom z krajowego 
funduszu pożyczkowego, z podaniem czasu 
udzielenia kredytu, okresu spłaty i kwot 
umorzonych. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 


jeden jednak wypadek, роги- 
przez p. Huryka, muszę jeszcze 
mianowicie co do spółki 
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zechce rękę podnieść. (Większość). Jest, 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski 


(czyta): 

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rokowań z Bankiem kra- 
jowym, względem otrzmymania zaliczek do 
wysokości 2'/, miliona koren na zasilenie 
funduszu pożyczkowego dla spółek raiffeise- 
nowskich, pod warunkami określonymi uchwa- 
łą Bejmową z r. 1899. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Skałkowski 

(czyta) : 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby pożyczki z tego funduszu udzielał na 
spłatę ratalną, nie przekraczającą okresu lat 
pięciu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

ZAC przystąpić 
posiedzenia. 


Jest jeszcze zgłoszony wniosek nagły 
p. ks. Stojałowskiego, który brzmi: 


do zamknięcia 


(czyta): 


Wniosek nagły. 


Zważywszy, że do niemieckiej szkoły 
„Schulvereimu* w Lipniku pod Białą sub- 
wencyonowanej przez gminę, uczęszcza około 
połowa dzieci polskich, a więc nauka religii 
w tej szkole odbywać się powinna w języku 
ich macierzystym, tj. polskim. 

Zważywszy, że zarząd „Schulvereinu* 
pomimo żądania władzy w tym kierunku nie 
zęzwolił na naukę religii dla polskich dzieci 
w polskim języku, a po usunięciu duchowień- 
stwa na rozkaz konsystorza nauczanie rehgii 
po niemiecku powierzył ludziom świeckim, 
podobno innego wyznania, — a więc zmusza 
dzieci polskie do uczenia się religii po nie- 
miecku. 


Zważywszy, Że rodzice polscy z powodu 


55. Posiedzenie z dnia 17. listopada 1905. 


tej krzywdy dzieciom ich wyrządzonej, zanó” 
Bzą prośby do miejscowego c. k. I sspektorś 
szkolnego bez skutku — i musieliby krzy* 
wdę tę znosić, Bóg wie, jak długo, gdyby 
sprawa ta załatwioną być miała w zwykłym 
toku instancyi, 


zważywszy wreszcie, że nauczanie геї)" 
gii w niezrozumiałym dla nich języku, urąga 
nietylko zasadom pedagogii, lecz wyrządza 
wielką szkodę dziatwie pod względem reli: 
gijnym i naukowym, 


Wysoki Sejm raczy uchwalić | 


1. Wzywa się c. k. Radę szkolną kra- 
jową, ażeby bezzwłocznie pod rygorem zam* 
knięcia szkoły nakazała kierownictwu  nie- 
mieckiej szkoły „Schulvereinu* w Lipniku 
wprowadzenie nauki religii dla dzieci polskich 
w języku polskim. 


2. Wzywa się c. k. Radę szkolną kra- 
jową, ażeby dotychczasową jednoklasową 
szkołę polską w Lipniku zamiemła w najbliż- 
szym czasie, względnie stopniowo na 5 kl. 
szkołę ludową. 

Wnioskodawca : 


X. Stojałowski, w. r. 


Szajer, Wesoliński, T. Cieński, 

Wilczkiewicz, Glidziuk, Pastor, Trzecieski, 

Łazarski, Kramar.zyk, Szwed, Skołyszewski, 
Borkowski, Szponder. 


Potocz sk, 


Dla uzasadnienia nagłości wniosku ma 
głos p. ks. Stojałowski. 


Р. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo l 


Posławitem ten wniosek, jako naglący, 
z przyczyny, iż sprawa rzeczywiście jest 
nagłą. 

Między zarządem niemieckiej szkoły 
„Schulverein* w Lipniku koło Białej, a wła- 
dzami kościelnemi, powstał zatarg. 


Niemiecki zarząd „Suzhulverein* na- 
kazał i zmusił katechetów, żeby uczyli reli- 
gii dzieci polskich po uiemiecku. 


Na początku roku, władza Kościelna, 
t. j. Konsystorz krakowski, zażądał, żeby 
w myśl praw kanonicznych i narodowych, 
nauka dla dzieci polskich, była udzielana po 
polsku. 


„Schulverein* odpowiedział hardo, де 
na to nie pozwoli, więc Konsystorz odwołał 
swoich katechetów, a panowie hakatyści po- 
radzili sobie w ten sposób, że  podstawili, 
w braku katolickiego katechety, jakiegoś lu- 
tra i jemu każą uczyć dzieci polskie religii 
po niemiecku. 
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Sprawa jest wobec tego nagląca, że 
ZOBtaje wprowadzona dla dzieci polskich na- 
ка przez człowieka, który nie ma do tego 
żadnych kwalifikacyj, zwłaszcza kanonie 
cznych. 


Wywołało to oburzenie całej polskiej 
ladności, która się tem czuje pokrzywdzoną, 
A widzi, że nawet władze kościelne skutecz- 
Ше jej nie bronią. 

Bronić zaś jej nie mogą z powodu u- 
Poru hakatystów ; dlatego ludność wezwała 
mnie listownie, żebym tę sprawę jako wnio- 
sek nagły postawił Sejmowi, i ponieważ kon- 
Зувіога w tej sprawie піс nie może zdziałać, 
żeby S:jm zawezwał Radę szkolną krajową, 
aby zabroniła, nawet pod zagrożeniem zam- 

nięcia szkoły, udzielania nauki religii w ję- 
zyku niemieckim, i to przez człowieka do 
tego nieupoważnionego. 


Zdaje mi się, że jest to życzenie tak 
słuszne, sprawiedliwe i pilne, że Wysoki 
Nejm raczy ten wniosek, jako nagły, tra- 
ktować. 


Nagłość wniosku, zdaje mi się, jest zu- 
pełnie uzasadniona, i żeby od razu zrzec się 
у przyszłości dalszego mówienia, 
wniosek o odesłanie tego wniosku  bezzwło- 
cznie do komisyi szkolnej, z gorącą prośbą 
Żeby jeszcze w ciągu tej sesyi złemu  zara- 
dzono i koniec położono. 


(Brama й oklaski). 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu w sprawie nagłości wnio- 
sku? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje nagłeść wniosku, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Nagłość wniosku 
Jest przyjęta. 


Pod względem formalnym zażądał р. 
Stojałowski, aby wniosek ten odesłać do ko- 
misyi szkolnej z poleceniem, żeby jeszcze 
w tej sesyi przedłożyła sprawozdanie. 


" Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu 
pod względem formalnym? (Nskt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
( Większość.) Jest przyjęty. 

Zamierzam przystąpić do 
posiedzenia, 


Następne posiedzenie odbędzie się jutro 
dnia 18. listopada 1903 o godzinie 10. rano 
z następującym porządkiem dzien nym. 

(Czyta :) 


1. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Merunowicza о przyznanie dodatku году» 


zamknięcia 


stawiam ! 
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źnianego nauczycielstwu ludowemu okręgu 
Lwowskiego zamiejskiego. 


2. Mprawozdanie komisyi sanitarnej o 
sprawozdaniu Dep. V. Wydziału krajowego. 
Sprawozdawca poseł Mars, 


3. Sprawozdanie komisyi administra - 
cyjnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie budowy skrzydła gmachu 
sejmowego na pomieszczenie biur Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdawca poseł Gniewosz. 

4. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o petycyi gminy m. Dębicy w przed- 
miocie udzielenia tej gminie przez Bank 
krajowy pożyczki komunalnej 214.293 K 
na budowę gmachu gimnazyalnego. 

Sprawozdawca poseł Adam Jędrzejowicz, 


5. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o sprawozdaniu z czynności Dep. VI. 
Wydziału krajowego. 
Sprawozdawca poseł Fruchtmann. 


6. Sprawozdanie komisyi sanitarnej 
o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przed- 
miocie zmiany 88. 11. i 15. ustawy urządza- 
jącej prawne stosunki szpitali powszechnych 
i publicznych. 

Sprawozdawca poseł Wł. Czaykowski. 


7. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego w przedmiocie podniesienia chowu 
koni. 

Sprawozdawca poseł Zagórski, 


8. Aprawozdanie komisyi gospodarst- 
wa krajowego o krajowej szkole ogrodni- 
czej w Tarnowie. 

Sprawozdawca poseł Sękowski. 


9. Sprawozdanie komisyi przemysło= 
wej o stanie przemysłowych szkół uzupełnia- 
jących w roku szk. 1903/1904. 


Sprawozdawca poseł Rotter. 


10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie wyboru ośmiu członków 
Wydziału galic. Kasy Oszczędności we 
Lwowie. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


11. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z propozycyą do uzupełniającego wyboru 
6 członków i tyluż zastępców do komisyi 
apelacyjnej dla podatku osobisto-dochodo= 
wego i do wyboru 4 członków oraz 5 za- 
stępców do komisyi krajowej powszechnego 
podatku zarobkowego. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 
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12. Wybór dwóch członków komisyi 
dla włości rentowych. 


13. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o wniosku naglącym p. Marsa w sprawie 
budowy klinik we Lwowie. 
Sprawozdawca poseł Laskowski. 


14. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o krajowych funduszach pożyczko- 
wych na budowę koszar dla wojska. 

Sprawozdawca poseł Tarnawski. 


15. Sprawozdanie komisyi drogowej 
o petycyi Wydziału powiatowego w Gródku 
w przedmiocie podwyższenia subwencyi 
krajowej na budowę drogi powiatowej Gró- 
dek-Kamieniobród-Jaryna do wysokości 75'/,. 


Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz. 


16. Sprawozdanie komisyi szkolnej 
o wniosku rektora Gluzińskiego o zaprowa- 
dzenie instytucyi lekarzy szkolnych w szko- 
łach łudowych i seminaryach nauczycielskich 


Sprawozdawca poseł Tadeusz Cieński. 
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17. Sprawozdanie komisyi szkolnej 0 
wniosku posłów Kramarczyka i Szweda 
w sprawie ograniczenia przymusu szkolnego. 

Sprawozdawca poseł Tadeusz Cieński, 


18. Sprawozdanie komisyi szkolnej 0 
rezolucyi p. ks. Wilczkiewicza w sprawie 
zwinięcia kursów sadowniczych Фа nauczy- 
cieli a zaprowadzenia regularnej nauki sa- 
downictwa w с. k. seminaryach nauczyciel- 
skich. 


Sprawozdawca poseł Michałowski. 


19. Sprawozdanie komisyi petecyjnej 
o petycyi centralnego Związku galic. prze- 
mysłu fabrycznego w przedmiocie braku 
wagonów na kolejach państwowych. 


Spawozdawca poseł Michalski, 
20. Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o budżecie krajowym na rok 1906. 
Sprawozdawca poseł Abrahamowicz. 


Następne posiedzenie zatem 


w sobotę o godz. 10 rano. 


jutro, 


(Koniec posiedzenia o godzinie 9. min. 15. po południu). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z TOZPTAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


56. posiedzenia, II. sesyi УПІ. peryodu 
z dnia 18. listopada 1905. 


TREŚĆ. 


Spis petycyj. Głos p. Huryka na poparcie pety- 
cyi Ls, 4.400. h 


Inierpelacya do Rządu p. Starzyńskiego i tow. 
w sprawie utworzenia Sądu obwodowego 
w Zółkwi. 


Pierwsze czytanie wniosku posła Merunowicza o 

_ Przyznanie dodatku drożyźnianego nauczyciel- 

о Stwu ludowemu okręgu lwowskiego zamiej- 
skiego, Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Sprawozdanie komisyi sanitarnej o sprawozda- 

„Blu Dep. У. Wydziału krajowego. Głosy pp. 
rzecieskiego, Wursta, Onyszkiewicza i spra- 
wozdawcy. Uchwalenie wniosków komisyi. 


Nprawozdanie komisyi administracyjnej o spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
budowy skrzydła gmachu sejmowego na po- 
mieszczenie biur Wydziału krajowego. Uchwa- 
lenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej o pety- 
cyl gminy m. Dębicy w przedmiocie udziele- 
Ша tej gminie przez Bank krajowy pożyczki 
komunalnej 214.293 K na budowę gmachu 
gimnazyalnego. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi prawniczej о sprawozda* 
Riu z czynności Dep. VI. Wydziału krajowego. 


Głosy pp. Szweda, Schdtzla, Glidziuka i spra- 
wozdawcy. Uchwalenie wniosków | Коппізуї 
wraz z poprawką p. Szweda. 


Sprawozdanie komisyi sanitarnej o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego w przedmiocie zmia- 
ny 88. 11. i 15. ustawy urządzającej prawne 
stosunki szpitali powszechnych i publicznych. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego о 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie podniesienia chowu koni. Głosy pp. 
Stanisława Jędrzejowicza, Cieleckiego, Huryka, 
ponownie Gieleckiego i sprawozdawcy. Uchwa- 
lenie wniosków komisyi Wraz z rezolucyami 
p. Jędrzejowicza Stanisława, 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie. Соч 
зу pp. ks. Wilczkiewicza i sprawozdawcy. 
Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi przemysłowej o stanie szkół 


przemysłowych ;uzupełniająch w roku szkol- 7" 


nym 1903/904, Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie wyboru ośmiu członków Wydziału galie. 
Kasy Oszczędiości we Lwowie. Wybór i о- 
głoszenie "wyniku wyborów. e ad 

te > 403 
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Sprawozdanie Wydziału krajowego z propozycyą 
do uzupełniającego wyboru 6 członków i ty- 
luż zastępców do komisyi apelacyjnej dla po- 
daiku osobisto-dochodowego i do wyboru 4 
członków oraz Б zastępców do komisyi kra- 
jowej powszechnego podatku zarobkowego. 
Wybór i ogłoszenie wyniku wyborów. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o wniosku na- 
glącym p. Marsa w sprawie budowy klinik we 
Lwowie. Uchwalenie wniosków komisyi. 


pm 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej o kra- 
jowych funduszach pożyczkowych na budowę 
koszar dla wojska. Uchwalenie wniosków ko- 
misyi. i 

Sprawozdanie komisyi drogowej o petycyi Wy- 
działu powiatowego w Gródku w przedmiocie 
podwyższenia subwencyi krajowej na budowę 
drogi powiatowej  Gródek-Kamienobród-Jaryna 
do wysokości 75"/,. Uchwalenie wniosku ko- 
misyi. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku rek- 
tora Gluzińskiego o zaprowadzenie instytucyi 
lekarzy szkolnych w szkołach ludowych i se- 
minaryach nauczycielskich. Uchwalenie wnio- 
sku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku po- 
słów Kramarczyka i Szweda w sprawie ogra- 
niczenia przymusu szkolnego. Uchwalenie wnio- 
sków komisyi. 


я 
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Sprawozdanie komisyi szkolnej o rezolucyi Р: 
ks Wilezkiewicza w sprawie zwinięciaą kur 
sów sadowniczych dla nauczycieli, a zaprowa” 
dzenia regularnej nauki sadownictwa w с. К' 
seminaryach nauczycielskich. Głosy pp. K* 
Wilezkiewicza, Stapińskiegoj i sprawozdawcy: 
Uchwalenie wniosku komisyi wraz z popraw 
ką p ks. Wilezkiewicza. 


Sprawozdanie komisyi petycyjnej o petycyi cen* 
tralnego Związku galic. przemysłu fabryczne” 
go w przedmiocie braku wagonów na kole 
jach państwowych. Głosy рр. Stapińskieg0 
Pinińskiego, ks. Stojałowskiego i sprawozdaw” 
cy. Uchwalenie wniosków komisyi wraz z ро" 
prawką p. Stapińskiego. 


Oznajmienie Marszałka o porządku rozpraw 13% 
stępnych posiedzeń. 


(Przerwa posiedzenia.) 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o budżecie 
krajowym na rok 1906. Głosy рр. Korolż 
Czaykowskiego Władysława Wiktora, Rottert: 
Lea i Stapińskiego. 


Porządek dzienny 57. posiedzenia, 


(Przerwa posiedzenia o godz. 10. min. 30. przed południem). 


Przewodniczący: JE. Marszałek krajo- 
wy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony e. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz br. £oś, 
komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewiez. 


Obecnych posłów 115. 
Marszałek. Sejm w komplecie. 


Posiedzenie otwieram. Protokół z 54. 
posiedzenia uważam za przyjęty, ponieważ 
nie zgłoszono żadnych zarzutów. 


Protokół z 55 posiedzenia jest w biu- 
rze sejmowem do przejrzenia. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spi- 
su petycyj. 
Sekretarz p. Urbański (czyta): 


3319. L. s. 4893. Том. 


tkaczy pod ме» 
zwaniem św. Sylwestra w Korczynie 


ре p. ks. Szpondra o jednorazowy da* 
tek na pokrycie kosztów urządzeni* 
wystawy tkackiej — do kom. budżeto” 
wej. 

3313. L. s. 4394, Tow. „Sokół* w Gorlicach 


p. p. Płockiego o subwencyę — do КОФ 
budżetowej. 


3314. L. s. 4395. : Wydz. rusk. politycz? 
Towarzystwa „Narodnyj Postup* w TH" 
maczu p. p. Oleśnickiego o zmiat$ 
ordynacyi wyborczej sejmowej 
komisyi administracyjuej, 


L. s. 4396. Том. Biblioteki słu 
chaczów prawa uniwersytetu Jagie” 
lońskiego p. p. Jaworskiego o sub” 
wencyę do Wydziału krajowe” 
go. 


3316. L. s. 4397. Mieszkańcy Knihinina 99 
i Stanisławowa p. p. Huryka w spr 
wie szkód wyrządzonych  wylewań! 
kanału miastowego podczas deszczów 7 
do kom. gminnej. 


3315. 
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Marszałek. Do tej petycyi głos ma 
р. Huryk. 


P. Huryk. Wysokyj Sójme ! 


.  Wże wid dowszych lit misto Stanysła- 
Wiw swoimy kanałamy załywaje miszkańciw 
Звід Knihinina w ich ohorodach i domost- 
Wach. Zachody tych miszkańciw tak do rady 
bowitowoji, jak do starostwa, jak i do magi- 
Stratu wse pokazały sia bezuspisznymi, i cze- 
Тег toje, szczo misto Stanysławiw ne widpro- 
wadżaje swoho kanału w takij formi, jak 
nałeżyt, szezoby jeho pohłubyty, ne łysz pry 
8ylnim doszczu, ałe i pry normalnim stani 
Wody załywaje ohorody i miszkania ду- 
teliw Knihinina. Seło Knihinin prosyt otże 

ysokyj SMojm, szczoby swojeju uchwałoju 
Spryczynyw misto Stanysławiw do toho, szczo- 
ią swoi kanały urjadyło tak, jak nałe- 


Зі petycyju ja jak najhorjaczijsze po- | 


byraju, a pid wzhladom formalnym proszu o 
Widosłanie jeji do komisyji hromadskoji. 

Marszałek. To się już stało. 

Proszę p. Sekretarza o odczytanie dal- 
szego ciągu spisu petycyi. 

Śretarz p. Urbański (czyta dalej): 


3817, L. s. 4402. Ksieni klasztoru św. Kin- 
gi w Starym Sączu p. p. ks. Pastora 
o podwyższenie subwencyi na świeckie 


nauczycielki przy wydziałowej szkole 
klasztornej — do Wydziału krajowe- 
go. 


9318. І. s. 4403. Katarzyna Pogorzelska, 
wdowa po stróżu Wydziału krajowego 
p. p. Michalskiego o zaopatrzenie — 
do Wydz. kraj. . 


3319. І, s. 4404. Gm. m. Krakowa p. р. 
Lea o częściową zmianę z 15/2 1905 
w Radzie szkolnej kraj. — do komisyi 
szkolnej. 


. Marszałek. Proszę p. sekretarza o 
Odczytanie interpelacyi. 


Sekretarz p. Lubomirski (czyta): 


Interpelacya 
do 
Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rządo - 
wego. 


Zważywszy, 26 wedle Najwyższego po- 
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stycznia 1853 r.) miały być utworzone Try- 
bunały pierwszej instancyi w -siedzibach 
wszystkich byłych władz cyrkularnych. 

Zważywszy, że postanowienie to prze- 
prowadzone zostało ściśle we wszystkich 
krajach Monarchii Austryackiej z wyjątkiem 
Galicyi. 

Zważywszy, że i w naszym kraju, jak- 
kolwiek organizacya Trybunałów postępywała 
wołniej, to jednak obecnie znajdują się już 
tlko dwa dawne miasta obwodowe nieposia- 
dające dotąd takich Trybunałów, to jest 
Czortków i Żółkiew. 


Zważywszy, że już sam Wysoki с. k. 
Rząd uznał wreszcie potrzebę założenia ta- 
kiego Trybunału w mieście Źółkwi i Sejm 
krajowy uchwałą z dnia 15. lutego 1897 r. 
za założeniem tegoż się oświadczył, a Koło 
polskie w Wiedniu już wielokrotnie, a dotąd 
bezskutecznie sprawę tę urgowało. 


Zważywszy wreszcie, że skutkiem bra- 
ku Trybunału pierwszej instancyi w Żółkwi, 
wymiar sprawiedliwości w tej tak znacznej 
części kraju niepomiernie cierpi, zapytują 
podpisani: 

Jakie są powody, dla których Wysoki 
c. k. Rząd dotąd tej naglącej potrzebie kraju 
nie uczynił zadość i kiedy ostatecznie do 
zorganizowania Trybunału pierwszej instan- 
cyi w Żółkwi przystąpić zamierza. | 
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Starzyński 

interpelaut. 
Stadnicki, Sznel, Bal, Korol, Brunicki, St. 
Jędrzejowicz, Milewski, Rayski, Mycielski, 


Tyszkiewicz, A. Lubomirski, Urbański, Mę- 
ciński, Skałkowski. 


Marszałek. [nterpelacyę tę odstępuję 
p. komisarzowi rządowemu. 

Przystępujemy do porządku 
nego. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Me- 
runowicza о przyznanie datku drożyźnianego 
nauczycielstwu ludowemu okręgu lwowskie- 
go zamiejskiego. (Ałeg. 586). 

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Merunowicz. 

P. Merunowicz. Wysoki Sejmie! 


. Wniosków tej samej treści co mój, 
mianowicie o dodatek drożyźniany dla nau- 


dzien- 


stanowienia z dnia 14. września 1852 roku. czycieli, przedłożono w tym roku Sejmo- 


(Dziennik praw państwa Nr, 10. z dnia 25, 


wi 24. 


Pó 
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Zdaje mi się, że jeżeli 25 posłów sej- 

mowych z różnych okolic o to się dopomina, 
to rzeczywista ogólna potrzeba tego zasiłku 
zachodzi. Proszę więc, żeby tak samo, jak 
tamte wnioski i mój był odesłany do komi- 
syi budżetowej. 
! Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
іс. 

Następuje sprawozdanie komisyi sani- 
tarnej 0 sprawozdaniu Dep. У. Wydziału 
krajowego. (Aleg. 589). 


Sprawozdawca poseł Mars ma głos. 


Sprawozdawca p. Mars (zaczyna czyłać 
spranozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo-; 


zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Wżększość) Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Mars (czyła): 


Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Departamentu У. Wydziału krajo- 
wego za czas od 1. stycznia 1904 do 30. 

„czerwca 1905. 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby w dalszym ciągu dokładał wszelkich 
możliwych starań w celu usunięcia ze szpi- 
tala krajowego lwowskiego kliniki dermatolo- 

. gicznej i okulistycznej jak niemniej 8 sióstr 
miłosierdzia klinicznych do innego budynku, 
a to w celu już te poprawy warunków  hy- 
gienicznych tego szpitala i w celu pomiesz- 
czenia lekarzy, którzy w szpitalu mieszkać 
powinni. 

8. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby o ile to w jego mocy, przyspieszył ro- 
kowania z e. k. Rządem w sprawie wybudo- 
wać się mającego zakładu dla położnie w Kra- 
kowie. 


4. Sejm uznaje potrzebę zaopatrzenia 
lekarzy okręgowych w razie niezdolności do 
pracy przez ustanowienie emerytury za przy- 
czynieniem się funduszu krajowego i samych 
lekarzy okręgowych i poleca Wydziałowi 
krajowemu, aby odpowiednie wnioski w tej 
mierze Sejmowi przedłożył. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta: 
Czy żąda kto głosu? 


P. Trzecieski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Trzecieski ma głos. 
P. Trzecieski Wysoki Sejmie ! 


Mamy przed sobą bardzo wyczerpująćć 
sprawozdanie wielkiego znawcy stosunków 
sanitarnych, męża nauki; rozważyć t0» 
co powiedział, jest rzeczą niewątpliwie йо" 
datnią. 


W jednym ustępie pisze komisy * 
„Wydatki na cele zdrowotne w naszym kraju 
wywierały zawsze niepokojące wrażenie 08 
Wysoką Izbę*. 


Czy tak jest istotnie? nie wiem» 
|jednak z najgłębszem przekonaniem  twiet* 
dzę, że tak aie będzie, jeśli udowodnione 
zostanie, że zawsze użyto grosza jak naj” 
jskuteczniej, podzielam przeto dążność wy” 
powiedzianą w innym ustępie sprawo* 
zdania : 


„Komisya sanitarna pragnie zaznaczyć 
w obec Wysokiego Sejmu, że dobrze użyte 
fundusze wydawane na cele zdrowia рій" 
blicznego, dają krajowi wyniki dodatnie*. 


Tak jest, aby zachęcić kraj do мудаї- 
ków na cele sanitarne, może właśnie jes 
najtrafniejszyą drogą, dać dowód, że te wy” 
datki się opłacają. 

Opowiem rzecz, którąśmy się dowie" 
dzieli o wielce Szanownym dawnym naszym 
koledze, pośle Olpińskim. Był lekarzem 
w Trembowli; zajęty pracami swojemi, nie 
myślał ubiegać się o pracę w życiu publi- 
cznem, odrywającą go od stałego miejsca 
pobytu. 


Zauważył, że z kilku miejscowości 287 
wsze przychodzą do niego chorzy z tą sam 
chorobą, malaryą. Postanowił więc zbada 
te wioski i zobaczył, że tam są wielkie, 
nieosuszone błota. Dopomógł do osuszenia 
błot, stracił pacyentów, ale gdy przyszły 
wybory do Sejmu, wdzięcznością kierowani 
dawni pacyenci, ofiarowali mu mandat ро 
selski. 

I poseł Olpiński zasiadał tu 6 lat, był 
referentem ustawy o stosunkach prawnych 
szpitali i niejedną dodatnią czynnością  za* 
znaczył swój pobyt w tej Izbie, a wskazał 
nam, jak najlepiej kraj przekonywać należy; 
że wydatki na cele sanitarne opłacają się 
sowicie i żałuję do pewnego stopnia, że 
aczkolwiek z pewnością w wielu miejscowo* 
ściach kraju jest podobny postęp, nie mamy 
żadnej o tem podanej urzędownie wiado- 
mości. 
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Jabym  pragaął, żeby dochodziła do 
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Kraj przyjął z wdzięcznością okólnik 


najszerszych kół wiadomość, jak rok za ro-|p. namiestnika z dnia 1. lipca b. r., ma- 


lem polepszają się stosunki 
Taju, a ważniejsze pod tym wzęlędem jest 
0d samego leczenia chorób, zapobiegania 
chorobom. 


, Pragnąłbym wiedzieć п. p., czy wiele 
takich wypadków zaszło, w których błota 
OSuszano, przez co się zdrowotność pewnych 
okolic podniosła, 


Pragnąłbym wiedzieć, wiele razy wy- 
kazali lekarze, że budynki szkolne są nieod- 
Powiednie, szkodliwe dla oczu dzieci, czy 
inne powodują cboroby. Wiele budynków 
powstało wskutek inicyatywy danej przez 
ekarzy, czy gmachów sądowych, czy sta- 
Tostw і t. p. Wiele ulic w miasteczkach 
uregulowano ? Wielu szynkarzy ukarano za 
podawanie fałszywego wina, złych likierów, 
Wódki zaprawianej dla rozpajania, czy kwa- 
sem siarczanym, czy wapnem, wiele usunięto 
istotnie tych trucizn cćla ludzi? 


Chciałbym wiedzieć, wiele kar wymie- 
rzano za sprzedawanie szkodliwych zdrowiu 
środków spożywczych, jak: złego masła, 
fałszywej mąki, zmieszanej z piaskiem, nie- 
dojrzałych owoców ? Wiele na przedstawie- 
ше, czy to lekarzy okręgowych, autonomi-- 
cznych, czy rządowych, zmieniono regulami- 
nów о. p. dla hoteli, domów  zajezdnych 
1t. p.? Pod tym względem wiele jest bo- 
wiem braków u nas; zupełnie nie uwzględnia 
віє klimatycznych stosunków, а tu і ówdzie 
nie ma nawet czystości. 


Gdzieindziej istnieje obowiązek, że wła- 
Ścicielowi hotelu nie wolno wynająć mie- 
szkania, mie mającego ciepłoty 1409 В. і 
w każdym pokoju jest termometr, aby przy- 
jezdny mógł się o tej ciepłocie przekonać. 
U nas tak nie jest nawet we Lwowie i 
Ww Krakowie, tembardziej w małych  mia- 
steczkach, przyjezdnemu dają zimny pokój, 
a zanim się tam zapali i ociepli, przyjezdny 
może się już zaziębić i zachorować. Wielu 
to ludzi, pracą utrzymujących rodziny, tak 
straciło zdrowie. A na kolejach ileż to піє- 
przyjemności podróżnego spotyka. Z bocz- 
nych linii, w podróży do Krakowa i Lwowa, 
brak wagonów turnusowych i w nocy, (bo 
nocą jeżdżą zwykle ludzie pracy) konieczność 
czasem i parokrotnego przesiadania się. Na 
mniejszych stacyach w zimie nie można do- 
Stać filiżanki ciepłej herbaty, wody nawet 
czasem; zaopatrzenie niektórych mniejszych 
dworców czy to z oszczędności, czy to z in- 


zdrowotne jący na celu asanacyę wszystkich miejsco- 


wości. Mam przekonanie, że zdziałano już 
wiele, dokonaną została rzecz bardzo ważna 
i przyszedł faktycznie moment, iż w kraju 
w tym kierunku praca się rozwinęła, ale na- 
turainie nie wszystko już zdziałano. 


Nie ulega wątpliwości, że moment jest 
bardzo poważny, bo doświadczenie uczy nas, 
że po każdej wojnie jest niebezpieczeństwo 
zawleczenia cholery. Tego roku jest ono 
może tem większe, wszak nie wierzymy, aby 
sprężystość władz w sąsiedniem państwie 
była taka sama, jak zwykle. 


Gdybyśmy na przyszły rok otrzymali 
sprawozdanie, przedstawiające nam wszystko 
10, со się w myśl okólnika ksc. Pana Na- 
miestnika w celu asanacyi kraju stało, by- 
łoby to początkiem zachęty szerszej pracy 
w tym kierunku i z roku na rok faktycznie 
przychodzilibyśmy do lepszych zdrowotnych 
stosunków. To jest nieodzowne. 


Chciałbym także, żeby w takiem spra- 
wozdaniu była i kronika żałobna. Niestety 
+co roku jeden lub kilku lekarzy traci życie 
w walce z tyfusem lub innemi chorobami; 
ciepłe słowa uznania dła tych pracowników 
byłyby bardzo na miejscu, pragnąłbym, by o 
tem wiedziano w kraju nietylko w Wysokiej 
Izbie. Tu z pewnością w gronie posełskiem 
jest dla stanu lekarskiego wielka życzliwość 
i cześć. 

Po dowody nie trzeba daleko iść, tego 
roku uchwalamy potrzebę emerytury dla le- 
karzy okręgowych, gdy zaszedł dalej fakt 
istotnie niebywały, że nagły wniosek o u- 
dzielenie półmilionowej niemal subwencyi na 
budowę kliniki we Lwowie, został podpisany 
przez 88 posłów, pomimo nieuregulowapych 
jeszcze finansów, a również i ten fakt, że 
tam, gdzie kraj nie ma żadnych obowiązków, 
gdzie państwo wskutek wzięcia majątku uni- 
wersytetu w Krakowie ma wszystkie obo- 
wiązki wobec klinik, dlatego tylko, żeby 
przyspieszyć to, co jej jest potrzebne, dla stanu 
lekarskiego i nauki polskiej, ofiarowano wy- 
jątkowo dar 50.000 koron. 


Mógłby ktoś powiedzieć, że gdy żądam 
dla dobra kraju nowego sprawozdania, wi- 
nienem wskazać, kto to ma zrobić? Natu- 
ralnie nie sam Wydział krajowy, to niemo- 
Żebne: sieć lekarzy okręgowych nie obej- 
muje jeszcze całego kraju; zatem tylko 
w porozumieniu z drugą władzą staćby się 


nych powodów, wiele pozostawia do życzenia; | со mogło. I tu, jak w pracy, tak i w Spra- 


poczekalnie nie ogrzane, lampy kopcą, 
przedewszystkiem brak czystości. 


a|wozdaniu, niestety stoi na przeszkodzie nie- 
|szczęśliwy dualizm, najmniej właściwy w spra- 
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wach sanitarnych, ale mniemam, że przy do-| budowaniu wreszcie jednego skrzydła сті, 
brej woli i przekonaniu o doniosłości celu,|chu, przybyło wprawdzie trochę  шіє)зсй 
można będzie mimo dualizmu złożyć po- |jednakże nie tyle, ile potrzeba, dlatego, że 
trzebną ścisłą łączność w działaniu. część ubikacyj zajęły 88. Miłosierdzia, KUŚ 
: w szpitalu muszą mieszkać. A nawiasem Її 
рон» BE PR wspomnę, że i umieszczenie 88. Miłosierdzie 
є nie odpowiada wymaganiom hygieny. Nadto 

Р. Wurst. Proszę o głos. 


zajmują tam miejsce kliniki: dermatolo" 
Marszałek. P. Wurst ma głos. giczna i okulistyczna. 


P. Wurst. Przy sposobności Ń Po usunięciu tych klinik, przybędzie 
prawy nad sprawozdaniem z czynności de- jtrochę miejsca, ale nie tyle, ile potrzeba ! 
partamentu V. pragnąłbym kilku słowy |mam to przekonanie, że prędzej, czy później 
zwrócić życzliwą uwagę Wysokiej Izby na | zajdzie konieczność pobudowania nowego 
szpital we Lwowie. Szpitale tego rodzaju, |gmachu i nowych pawilonów — byle stan 
jak lwowski, będące instytucyami publicz- | budżetu krajowego na to pozwolił. 
nego dobra wysokiego znaczenia, mają аю Poza tym głównym brakiem, ma szpi* 
sobą zadanie podwójne: pierwszym celem jta] powszechny we Lwowie jeszcze inne 
jest niesienie pomocy chorym, potrzebującym | mniejsze, jakkolwiek także nie małej wagi: 
opieki szpitalnej, drugim niemniej ważnym, 
jest praktyczae wyszkolenie lekarzy przez 
rozszerzenie ich teoretycznych wiadomości, 
praktyką przy łóżku chorego. 


Sale operacyjne nie są idealne, brak 
łazienek dla chorych, brak miejsc ustępo" 
wych, które o ile są, nie wszystkie należycie 
7 о, й ; urządzone, brak windy i rozmaitych innych 
A jeżeli zadamy sobie pytanie, CZy|rzeczy, о których wspomina sprawozdanie 

szpital lwowszi w obu tych kierunkach  0д- | Wydziału krajowego. 
powiada zadaniu, to odpowiedź na to pytanie ki Ь ści паро 
tak bezwarunkowo pomyślnie wypaść nie;. Usterki te mogą być w części Ми 
może, i stwierdzić należy, że szpital Iwowski |Jak |: = RI. LE uke x ita 
nie w zupełności na wysokości swoich EYCĄ dermato BEICZEEJA JE ЦО RZA h 
więcej miejsca na pomieszczenie choryć 


dań stoi. пан 
Со до uwag, odnoszących się do szpi- > и » 1 
tala samego, to z uznaniem podnieść należy Tyle co do szpitala samego. Rozchodzi 


opiekę i staranie, jakiemi go otacza Wydział | mi się jednak również o to drugie zadanie 
krajowy, jednak 4 powodu trudności techni- jakie ma do spełnienia szpital lwowski — 
cznych i finansowych, usuwanie tych uste- | mający stanowić szkołę praktycznego wy” 
rek, jakie były do usunięcia, nie jest jeszcze Kształcenia lekarzy, którzy potem idą n2 
ukończone. prowincyę. РУ 

Że jednak Wydział krajowy świadom | "Wiadomo wszystkim, a najbardziej już 
swego zadania, dowodzi tego rozdane spra- | nam lekarzom samym, że wychodząc z kli- 
wozdanie z czynności Dep. У., w którem nik, nie czujemy się jeszcze ukwalifikowany* 
wykazuje, co się juź zrobiło, w którem nie mi do zajmowania się praktyką. 
ргаешіїста się niczego, ПОЛЕ Re go Więc i w interesie własnym i w inte” 
to, co jeszcze zrobić należy. Byłoby do Ży- Legię społeczeństwa, z którem się stykamy: 
czenia jednak, ażeby tempo prac, ma- (yggniemy rozszerzyć granice naszych wia” 
jących istniejące braki usunąć, było nieco gomości przez praktyczne wykształcenie 
szybsze. w klinikach i szpitalach. 

Klęską szpitala powszechnego we Lwo” Na tem samem stanowisku stoi i pu” 
wie jest stałe, nadmierne przepełnienie cho” | і ісп j 


5 В : - ość, tak też pojmuje rzecz kraj 
rymi, których liczba się wzmaga, podczaś |; panstwo, bo od łekarzy, którzy mają pia” 
gdy miejsca nie przybywa. і з ( 


I śmiało twierdzić można, że od czasu Iona urzędy pul мовова EE з зр 
? 


kiedy statut dla szpitala lwowskiego uchwa- | Z PA AD: 


lony został, і. j. od r. 1875 liczba chorych | Taką szkołą praktyczną powinny być 
i ilość dni leczenia potroiła się, podczas, |obydwa powszechne szpitale krajowe, które 
gdy nie przybyło równomiernie miejsca ala , jednak dzisiaj zadania tego nie wypełniają 
chorych. [w tej mierze, w jakiej społeczeństwo żądać 


Po zniesieniu dwóch filii szpitalnych, | 9869 może. 


które dawniej istniały i po przeniesieniu Jeżeli bowiem przypatrzymy się варі" 
-"umysłowo-chorych do Kulparkowa, po przy- | баїомі lwowskiemu, to zobaczymy, że liczba 


56. Posiedzenie z dnia 18, listopada 1808. 3077 


$ystemizowanych posad lekarzy pomocni- na podstawie statutu szpitalnego wolne 
-€zych jest stanowczo za małą. mieszkanie w szpitalu z światłem i opałem. 


Na 10 oddziałów jest sekundaryuszów | Tymczasem z tego prawa korzysta 
l. klasy systemizowanych 9, a właściwie, | tylko 3 sekundaryuszów, a to poprostu 
W praktyce tylko 8, bo jeden zajmuje się z fizycznego braku miejca, nie otrzymując 
chemią patologiczną i służby oddziałowej | za to żadnego finansowego wynagrodzenia. 
"cale nie pełni. Że młody człowiek, o najskromniejszych 
nawet wymaganiach w tak dużem mieście 
jak Lwów, z płacy 1.200 do 1.400 K wyżyć 
nie może, to rzecz tak znana, że nad nią 
zastanawiać się nie będę; faktem jest, że 
samo mieszkanie zabiera 45 do 50"/, płacy. 


(P. Mars. O, i wiele więcej !) 


Wobec tych trudności  egzystencyi, 
wkrada się йо kół młodych lekarzy szpital- 
nych pewne zniechęcenie, i faktem jest, że 


.  Sekundaryuszów II. klasy jest 7, a na 
Шеекаїомусі posad lekarzy adjutowanych 
kwotą 600 K jest 3. W ten sposób mamy 
ekarzy pomocniczych 18. 


Liczba ta jest stanowczo za mała, 
szczególnie jeżeli uwzględnimy, że znaczną 
Część czasu poświęcają nie czynnościom 
Ściśle lekarskim, ale więcej natury admini- 
stracyjnej, i że w r. 1904 miał szpital prze- 
| oai AE a dni leczenia było w ostatnich czasach znaczna ich liczba 
PAG «10.0. przeniosła się na  prowincyę, opuszczając 
Pragnąc temu złemu stanowi choć |szpital. 
W części zaradzić, proponuje Wydział Кга- 4 ści zpitala 
Jowy, ażeby z kwoty 3.600 K przeznaczonej cala oi EOG © 
na premuneracye dla lekarzy nieetatowych, nie mam żadnej watpliwości 
stworzyć dotacye dla 5 nowych posad, po „sę : 
600 K, przez co doszlibyśmy do liczby 23 
lekarzy pomocniczych. 

| 


Społeczeństwo ma prawo wymagać, 
ażeby lekarz był. nietyłko teoretycznie ale 
i praktycznie wykształcony, i lekarz sam 
pragnie praktycznej kwalifikacyi, — a co 
się stanie jeśli jej braknie ? 


Temu zarządzeniu W ydziału krajowego 
tylko przyklasnąć należy, bo leży ono 
1 w interesie lekarzy i społeczeństwa, byleby 
tylko kwota 3.600 K przeznaczona na re- 
muneracye dla lekarzy nieetatowych, skreślo- 
ną z budżetu nie została. 


Слу będziemy zdrowie nasze i nąszych 
najbliższych oddawać bez obawy niewyszko- 
lonym praktycznie lekarzom ? 


I zastrzegam się też przed posądze- Lekarze szpitala lwowskiego wnieśli 
niem, jakobym przemawiał jedynie w inte-|do Wys. Sejmu petycyę o poprawę losu; re- 
resie moich młodszych kolegów. zolucyi nie stawiam, pragnę tylko, ażeby 


i Wydział krajowy i Sejm sprawę zaopa- 
trzenia lekarzy, ze względu nie tyie na nich 
ile ze względu na dobro ogółu, życzliwie 


Nie jest mi wprawdzie obojętną sprawa 
materyalnego ich zaopatrzenia, ale ja 


oku mam sprawę ważniejszą — sprawę . 
społeczeństwa -- bo się obawiam, że wkrótce papa zóre 
mogłoby zbraknąć lekarzy praktycznie wy- (Brama). 


kształconych, w których ręce z ufnością 
składalibyśmy pieczę 0 zdrowie i życie kier 
własne i naszych najbliższych. 


Przypatrzywszy się zaś, jak wyglądają 
materyalne zaopatrzenia lekarzy, przychodzi- 
my do przekonania, że jest ono wcale nie- Gzłunek Wydz. kraj. p. Onyszkiewicz. 


dostateczne. А 1 . ; 
RECE Z Światłemi a nader trafaemi uwagami 


Wedle statutu z r. 1875, mają sekun- |P. Trzecieskiego, których przewodnią myślą 
daryusze I. klasy 600, sekundaryusze Il. kl.|było przekonanie, że ścisłe wykonanie роїі» 
500 złr. rocznej płacy. licyi zdrowia leży w kj kultury ogól- 

, nej, najzupełniej się zgadzam i za wypowie- 

W г. 1891 Sejm podwyższył płacę | gzenie tych uwag szczerze jestem mu wdzię- 
sekundaryuszów I. kl. na 1.400 K, a Il. kl. | czny, " 
na 1.200 K, wstawiając równocześnie 3 po-| | 
заду lekarzy adjutowanych, o których wspo- 
- mniałem. 


Członek Wydziału krajowego р. Onysz- 
iez. Proszę o głos. 

Marszałek Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Onyszkiewicz. 


Со do uwag poczynionych przez p. 
Wursta, który poddał pewnego rodzaju roz- 
patrzeniu stosunki ujemue w szpitalu pow- 
Nadto należy się sekundaryuszom I. kl. |szechnym we Lwowie, muszę podnieść, że 
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p. Wurst sam poniekąd usprawiedliwił panujący cyę zniżkową, a z drugiej strony, jak dług0 
stan czeczy, wskazując, że przepełnienie wszpi-i liczba lekarzy pomocniczych, którzy znaczne 


talu jest najgłówniejszą przyczyną usterek, 
jakie odczuwać się dają, i że poprawa rzeczy 
wista, da się osiągnąć, gdy powód usterek, 
t. j. umieszczenie klinik w szpitalu, usunięty 
zostanie. 


Jeśli p. Wurst dostrzegł jeszcze inne 
usterki i braki, to zwrócę uwagę, że są one 
po największej części połączone ściśle ze stru- 
kturą gmachu i usunięcie ich byłoby rzeczą 
nadzwyczaj trudną, a co do życzenia, ażeby 
"poprawa stosunków, jakie poddał krytyce, 
nastąpiła w szybszem tempie, to rzecz ta 
zależy głównie od usunięcia przepełnienia, 
co znowu zawisłem jest cd Sprawy poruszo- 
nej wnioskiem p. Marsa t. j. załatwienia 
układu co do usunięcia Р _aik z szpitala ро- 
wszechnego we Lwowie. 


Na konkluzye jednak ostateczne p. 
Wursta, nie mogę nie odpowiedzieć jedną 
uwagą. 


P. Wurst, skonstatował, że szpital nie 
Stoi na wysokości swego zadania. 


Otóż o ile szpitpl spełnia zadanie, to 
da się ocenić z rezultatów leczenia. 


Procent śmiertelności w szpitalu lwow- 
skim wynosi 79/,, i w porównaniu п. p. 
z wiedeńskim przedstawiasię o wiele korzyst- 
niej, bo tam jest 11/9, szpital Rudolfa ma 
11% szpital w Pradze nie o wiele różni się 
od maszego. 

Jeżeli więc pomimo tych usterek, osią- 
ga się rezultat tak korżystny, że należy do 
uajkorzystniejszych — to nie można powie- 
dzieć, że szpital mie stoi na wysokości za- 
dania. 


Zauważył prócz tego p. Wurst, że licz- 
ba lekarzy jest za małą o tyle, że mogą po- 
wstać wątpliwości, czy jest w należytym sto- 
sunku do liczby chorych i dni leczenia. 


Rzeczywiście, od pewnego czasu umniej- 
sza się liczba praktykantów lekarskich. 


Fakt ten istotnie daje dużo do myślenia 
i gdyby to miało pozostać na trwałe, gdyby 
ten stan miał się utrzymać aloo dalej się 
pogarszać, w ówczas rzeczywiście zaszłaby 
może potrzeba pomyśleć o powiększeniu licz- 
by lekarzy szpitalnych. 

Do tej chwili brak lekarzy szpitalnych 
czuć вів nie daje, a to tembardziej, że mu- 
szę skonstatować, iż od pewnego szeregu lat 
liczba dni liczenia, czyli i 1aczej mówiąc, frek- 
wencya szpitali się zmniejsza. 


Jak długo więc ten stan zachodzi, że 


liczba dni leczeaia się zmniejsza, ma tenden-- 


lekarskiej, nie 0" 


oddają usługi w służbie 
Jekarzy 


mniejsza się, tak długo o braku 
szpitalnych mowy być nie może. 
e 


Jeżeli jednak podnoszą się głosy, Ż* 
liczba praktykantów się zmniejsza, to być 
może, że Wydział kraj. będzie się stara 
poddać rozwadze etat szpitali pod względem 
posad. 


Со do wynagrodzenia dia lekarzy, to ро" 
pozwolę sobie zwrócić uwagę па to, że by” 
łoby może w interesie stużby publicznej ! 
w interesie utrzymania prawidłowego stosun” 
ku między władzą a urzędnikami, ażeby 
każdą troskę о ich los pozostawić przede” 
wszystkiem tej władzy, t. j. Wydziałowi kra” 
jowemu. 


Skoro więc ta sprawa jest tu рога8207 
na i podniesiona, to muszę zwrócić na tę 
okoliczność uwagę, że w pierwszym rzędzić 
jest to rzeczą, obowiązkiem i troską Wydz: 
kraj., a można mu zaufać, że on słuszne 
interesa i potrzeby będzie miał na uwadze 
i о nich nie zapomni. 

Jednak, powtarzam raz jeszcze, należa” 
łoby sprawę uregulowania prawidłowego sto 
sunku między władzą, a urzędnikami pozo* 
stawić tej najwyższej władzy administra* 
cyjnej. 

Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt)- 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię” 
ta, głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Mars. Wysoka Izbo! 


Wdzięczny jestem bardzo p. Trzecie” 
skiemu za stanowisko, jakie zajął w tej 
sprawie, jestem bowiem zdania, że w Wy* 
dziale krajowym, departament nie, jest tylko 
czynnikiem wykonawczym woli Wysokiego 
Sejmu, ale, że w nim powinna powstawać 1 
z niego powinna płynąć. inicyatywa poprawy 
stosunków sanitarnych, któraby była przed* 
miotem obrad komisyi sanitarnej, uchwa 
Wysokiego Sejmu, a której wyniki byłyby 
korzyścią dla kraju. 

Р. Trzecieski dotknął różnych kwestyj 
ważnych, wydających się na pozór drobiaz* 
gowemi, które jednak mają doniosłe znacze” 
nie w życiu naszem społecznem i ekonomi- 
cznem, a odnoszą się do spraw, dotyczących 
stanu zdrowotnego w naszym kraju. 


Niewątpliwie zajęcie się temi kwestyami 
byłoby bardzo pożyteczne, przyniosłoby wie- 
le dobrego. 


Nie chcę nad tem rozwodzić się sze” 
roko, chociaż mógłbym na to, co powiedział 
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P. Trzecieski, dostarczyć wiele argumentów 
Ї dowodów. 


da W porę i we właściwym kierunku wy- 
8 zarządzenia, są w stanie wiele zdziałać, 
з со niech posłuży jako dowód to, со jako 
z jawozdawca przedstawiłem Wysokiej Izbie 
Ma €go miejsca przed laty dwoma, że w cza- 
ach ostatniej cholery, rozporządzenia, wyda- 
M przez ówczesnego namiestnika, a dzisiej- 
„SB _ posła Kazimierza hr.  Вадепіеро, 
A "U śmiertelność; w naszym kraju 


и Ogólną tak znaczną poprawę  warun- 

w zdrowotności uzyskało się głównie roz- 
ję zAdzeniami, które wówczas z okazyi | 
stniejącej cholery zostały wydane. h 
3 Odpowiednie rozporządzenia wyjednane 
4 ск. Rządu, mogłyby niewątpliwie zara- 
26 złemu i usunąć wadliwości, na które się 
P. Trzecieski użala. 


Niesłuszne jest zapatrywanie, że sA | 


e te nie należą do zadań departamentu У. | 
з bowiem mamy inny czynnik w kraju, któ- 
У się tem zajmować powinien. 


m Mamy organa w Namiestnictwie, które | 
БЕ em myśleć powinny, niemniej atoli jest 
б Owiązkiem władz autonomicznych zbiera- | 
le spostrzeżeń, śledzenie za przyczynami | 


adliwości i domaganie się u władz rządo- 


Wych, aby je usunął i tym sposobem spra- 
ce 


Wy ku lepszemu poprowadził. 


4 Z tem, co powiedział p. Trzecieski o! 

Osunkach sanitarnych zgadzam się, bo to 

hę wszystko prawdą, niemniej zgadzam się 
З zaznaczoną potrzebę postępowania zapo- 
egawczego, na większe uwzględnienie zasad 
Ygleny. 


AB Nie mogę się zgodzić tylko z żapatry- 
aniem, Że wydatki na sprawy sanitarne nie 
Му niepokojącemi dla Wysokiej Izby. 


Wydatki na potrzeby sanitarne wzra- 


stają bardzo znacznie i podnoszą się z roku 
na rok. | 


Wobec naszych stosunków rate 


осо tego, jak wyglądają coroczne spra- 

nozdania o budżecie krajowym, nie dziw-: 

„.Eg0, Że wydatki te Wysoką Izbę niepokoją i 
że ona dąży z jednej strony do oszezędno- 
Сі, a z drugiej strony jest dla spraw sani- 
tnych za mało ofiarną. 


. | Obowiązkiem właśnie jest komisyi sa- | 
Nitarnej wykazać, że istotnie zachodzi Ко-! 
Rieczna potrzeba większej ofiarności Wyso- 
kiego Sejmu. 


. . За myślę, że wszyscy posłowie są rów- 
Шей tego przekonania, że sprawy sanitarne ; 
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wymagają większej ofiarności, i że tylko 
trudności finansowe powstrzymują ich w za- 
spokojeniu potrzeb sanitarnych w kraju. 


Aczkolwiek się temu nie dziwię, że 
taki kierunek w Wysokiej Izbie panuje, to 
przecież sądzę, że dobrze się stało, że rzecz 
w Wysokiej Izbie wytoczoną została, gdyż 
wydatki na cele zdrowia publicznego wyni- 
kają u nas z konieczności ustawowej, wyni- 
kają ze zobowiązań, jakie poprzednicy nasi 
w tej Wysokiej lzbie wobec kraju zaciąg- 
nęli. 

Zaspokojenie polrzeb sanitarnych na- 
szego kraju, nie jest rzeczą tylko większej, 
lub mniejszej ofiarności, nie rzeczą dobrej 
woli, ale rzeczą obowiązku Wysokiej Izby. 


Р. Trzec saski opowiedział bardzo pięk- 
ną rzecz o da niejszym koledze sejmowym, 


| Drze Olpińskim. 


Ja zaś przypomnę, że zeszłego roku 
opowiedziałem fakt, który się zdarzył w Gor- 
licach. 


Zaszła tam mianowicie rzecz niebywa- 
ła, że włościanie okoliczni, przekonawszy się, 
że za mało jest łóżek w szpitalu, przynieśli 
lekarzowi kierującemu szpitalem 3.000 kor. 
z prośbą, ażeby zakupił za te pieniądze wię- 
cej łóżek dla chorych. 


Takich faktów możnaby wyliczyć wię - 


Fakty te wykazują, do jakiego stopnia 
warstwy ludności, nawet najmniej oświecone, 
odczuwają dobroczynne i korzystne działanie 
urządzeń sanitarnych i jak je wysoko cenią, 
jeżeli są zdolne nawet do tak wysokich ofiar 
pieniężnych. 


Lud nasz za darmo nie płaci i pienią- 
dze wkłada tyłko tam, gdzie widzi korzy- 
ści. 

Fakty takie powinny znaleść oddzwięk 
w Wysokiej Izbie. 


Nie mam zwyczaju być sentymental- 
nym, dlatego też w kwestyi uczuć Wysokiej 
Izby żywionych dla stanu lekarskiego, nie 
będę zabierał głosu. 


Przechodząc do spraw szpitalnictwa, 
muszę zaznaczyć, Że w pewnym kierunku 
stwierdzić możemy znaczne polepszenie. 


Komisya sanitarna zaznaczyła to w swo- 
jem sprawozdamu, że szpitalnictwo krajowe 
poprawiło się w kilku ostatnich latach tak, 
jak się nie poprawiło przez wiele lat po- 
przednich — ale dotyczy to tylko szpitali 
prowincyonalnych. 

404 
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Braki wprawdzie jeszcze istnieją wiel- | mi zupełnie nie może wytrzymać krytyki 7 


kie, ale nie są tak znaczne, jak były przed- 
tem. 


Natomiast wyznać muszę szczerze i 
przyznać zupełną słuszność p. Wurstowi, że 
jego zarzuty co do braków w szpitalach 
krajowych, są uzasadnione. 


Braki, jakie wykazał p, Wurst w szpi- 
talu lwowskim, istnieją i w krakowskim, co 
też komisyą sanitarna zaznaczyła w kilku 
miejscach swego sprawozdania. 


Giową muru przebić trudno i jeżeli 
stosunki finansowe na większą ofiarność fun- 
duszu krajowego nie pozwalają, w takim ra- 
zie musimy czekać sposobniejszej chwili, 
albo szukać innych sposobów, aby te sto- 
sunki się poprawiły. 

Czekanie do niczego nie doprowadzi, 
bo potrzeby sanitarne będą się ustawicznie 
mnożyć i do istniejących, będą się przyczy- 
niać nowe braki. 


Skoro fundusz krajowy nie może dostate- 
cznych sum ofiarować, trzeba szukać innych 
sposobów, czy drogą zmiany ustawy, czy 
żądaniami skierowanemi do e. k. Rząda, aby 
przyszedł z pomocą i tymi sposobami albo 
wydatki obniżyć, albo zdobyć uboczne fun. 
dusze. 


Bądź co bądź, tak w kwestyi poruszo- 
nej przez p. Irzecieskiego, jakoteż w kwe- 
styi, dotyczącej stanu szpitali krajowych, 
zwracam się w tej chwili z prośbą do Wy- 
działu krajowego, a w szczególności do szefa 
departamentu, który zawsze w tych spra- 
wach okazywał wiele dobrej woli, о pewną 
inicyatywę, prowadzącą do stworzenia pro- 
gramu, w celu sanacyi szpitalnictwa krajo- 
wego. 


Poruszone zostały w dyskusyi różne 
kwestye, których nie mogę pozostawić bez 
wyjaśnienia z mojej strony. 


I tak: w sprawie szpitala lwowskiego, 
odpowiedział р. szef departamentu У, р. 
Wurstowi, że szpital lwowski wykazuje bar- 
dzo dobre wyniki lecznicze, bo procent 
śmiertelności jest lepszy jak w szpitalach 
wiedeńskich. 

Nie mogę z tego miejsca inaczej po- 
wiedzieć, jak w ten sposób, Że nie zupełnie 
zgadzam się z wywodami p. szefa departa- 
mentu. 

Leczenie chorych, wyniki lecznicze i 
procent śmiertelności w pewnym zakładzie, 
są bardzo często zależne od bardzo wielu 
okoliczności. 


„Porównanie ze stosunkami wiedeński- 


dlatego, że tam zachodzą inne warunki 

do przyjmowania chorych, dalej stosują ЧА 
inny sposób przenoszenia chorych z Klin 
na oddziały szpitalne, aniżeli u nas. 


Szpitale wiedeńskie mieszczą bard 
znaczną ilość chorych na gruźlicę, co ро 
nosi procent śmiertelności w szpitalach. 


Że w szpitalu lwowskim wyniki lecze 
nia są dobre, to fakt, a jeżeli są dobre, 
jest to zasługą lekarzy, którzy dochodzą 
tych wyników ciężką i sumienną pracą, 
nie tego, żeby szpitale miały dobre W 
runki. 

Procent śmiertelności, jego zwiększanie 
się lub zmniejszanie, jeszcze niczego nie 
wodzi. 
lwowski i КІВ" 

któ” 
П | 


Że szpitale takie jak 
kowski powinny być zarazem szkołą, do 
rej dążą młodzi lekarze, to nie ulega wątP 
WOŚLI. 

Otóż co się tyczy tej sprawy, to p. sek 
departamentu sam przyznał, że liczba prak” 
tykantów się zmniejsza i że jest ich bardz 
niewielu. 


Со to znaczy i czego dowodzi? То 
dowodzi, де młodzi lekarze, którzy szukajć 
sposobności praktycznego | wykształceni” 
w tych szpitalach go nie znachodzą i wyl 
dżają bardzo często przy bardzo szczupłyć! 
funduszach do szpitali zagranicznych, gda 
ich też spotykamy, albo się trzymają | рі? 
klinikach, albo со najczęściej, bez praktyc” 
nego wyszkolenia udają się na prowincy? 
na praktykę. 


Zadania zatem szkoły dla lekarzy, варі" 
tale nasze -- mojem zdaniem, nie spełniajł 
w tej mierze, jakby to być powinno. 


Na tem traci kraj, bo nie ma w szp” 
talach krajowych sił pomocniczych, trać 
młodzi lekarze, których praktyczne wyszk0* 
lenie musi być postulatem kraju. 


Sprawa stanowiska, jakie dzisiaj 28” 
mują lekarze szpitalni, ich stosunek do WY” 
działu krajowego, a względnie sprawa 2807 
patrzenia tych lekarzy, to sprawy ważnć: 
które zasługują na zastanowienie się П 
niemi. 3 

Dziwnem się wydaje, że о niej 2% 
komisya sanitarna, ani głosy lekarskie w td 
Wysokiej Izbie się nie odzywają, jeżeli 18" 
kieś słowa w tej kwestyi padły, to bardź 
ich było nie wiele. 

Dziś dopiero od lat kilku kwestya Й? 
została prawie pierwszy rąz poruszona przeź 
p. Wursta i chciałbym to wytłumaczyć. 
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Kia Publiczność nie zna stosunków lekar- 
зн a lekarze nie chcieli przemawiać za 
a „AMI w komisyi sanitarnej, ani w Wy- 
є) Izbie nie dlatego, aby im się dobrze 
w nie dlatego, żeby oni byli zabezpie- 
| Ag tylko dlatego, że w tym kierunku le- 
iR e zachowują się z całą skromnością, że 

a czekali inicjatywy z innej strony. wy- 


Na... 
pi inicyatywy ze strony władz decy- 


Przemawiam jako referent komisyi sa- 
пе), dlatego zastrzegam się -- że mówię 
a mego osobistego stanowiska — że nie 

Ear? Się zgodzić na stanowisko które za- 
з зу p. szef departamentu, Że tej rzeczy 

powi inno się podnosić lecz troskę o іо 
kto inno się zostawić Wydziałowi krajowemu, 
„TV sam, jeżeli będzie widział, że lekarze 

W trudnem położeniu, to sam do nich 


Vrzyjdzi ; я и : - 
Darniętąj о nich się postara i będzie o nich 


ma Że lekarzom się źle dzieje że lekarze 
ło pat w szpitalach w ciężkich warunkach, 
t, a głosy żadne w ich sprawie się nie 


Піар 


tO fak 
znaczają. 


inten dą jestem przekonany о dobrej woli i 

я Суї Wydziału krajowego, jestem prze- 
any o najlepszej intencyi Sejmu, ale 
Omniałem już i wiem o tem, że stosunki 

owe są trudne, że one nie dozwalają 

właś €rzyć ręki tak, jakby może tego sobie 
nie te władze życzyły. 

war му dzisiejszych czasach i w dzisiejszych 
unkach ten, kto potrzebuje, musi się za- 

- upominać, gdyź słyszeliśmy już argu 


a w tej Wysókiej Izbie: 
Pzeczy, ] Wysókiej Izbie: poco poruszać 


Śdzię nie żądają. 

doc, ężel1 się nie skarżą i nie żądają, wi- 
ma e nie potrzebują, a temu, który nie 
_lzebuje, nie należy dawać. 


ом То зи pojęcia, które są już utarte i 
dlate) Wysokiej Izbie mają swoją przeszłość, 
ЗМ BO przykro mi, ale pod tym względem 

Mogę się zgodzić z p. szefem  departa- 


Mentn 

ідо w ścisłem tego słowa znaczeniu, do 

innej zdania dep. V. i podniosę je przy 

run У Sposobności, gdy będzie mowa o wa- 
ach lekarskich w naszym kraju. 


Te kwestye pozostawiam, jako nienale- 


wy Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
6 dzy ZSZÓłowej. Proszę p. sprawozdawcę o 
tanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Mars (czyta): 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprae 


|jowego w przedmiocie budowy 
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wozdanie Departamentu У, Wydziału krajo- 
wego za czas od 1. stycznia 1904 do 30. 
czerwca 1905. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (кі). Gdv nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
Jety. 

Sprawozdawca p. Mars (czyła): 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w dalszym ciągu dokładał wszelkich 
możliwych starań w cel: usunięcia ze szpi- 
tala krajowego !wowskiego kliniki dermato- 
logicznej i okulistycznej jak niemniej 8 sióstr 
miłosierdzia klinicznych do innego budynku, 
a to w celu już to poprawy warunków hy- 
gienicznych tego szpitala i w celu ,pomiesz- 
czenia lekarzy, którzy w szpitalu mieszkać 
powinni. 

Marsralek, Rozprawa otwarta Czy żą- 
da kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje кеп wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
JetY. 

Sprawozdawca p. Mars (czyła): 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu- 
aby o ile to w jego mocy, przyspieszył ro- 
kowania z с. k. Rządem w spraw.e wybu- 
dować się mającego zakładu dla położnie 
м Krakowie. 

Marszałek. Rozprawa otwaria. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


о które się nie skarżą i dawać tam, j głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 


chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy 
jęty. 


Sprawozdawca p. Mars (czyta): 


Sejm uznaje potrzebę zaopatrzenia le- 
karzy okręgowych w razie niezdolności do 
pracy przez ustanowienie emerytury za przy- 
czynioniem się funduszu krajowego i samych 
lekarzy okręgowych i poleca Wydziałowi 
krajowemu, aby odpowiednie wnioski w tej 
mierze Sejmowi przedłożył. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
уві. 

Następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o sprawozdaniu Wydziału kra- 
skrzydła 
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gmachu sejmowego na pomieszczenie biur, nistracyjnej o petycyi gminy m. Dębicy 
Wydziału krajowego. (41. 690). w przedmiocie udzielenia tej gminie proś 
Sprawozdawca p. Gniewosz ma głos. Bank krajowy pożyczki komunalnej 214.29 
4 koron na budowę gmachu gimnazyalneg, 
Sprawozdawca p. Gniewosz (zaczyna (AL. 591). 
czyłać danie. . Р 
уро ow” 4 Sprawozdawca poseł Adam  Jędrzejo” 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


= є wicz ma głos. 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowićż 
(zaczyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo* 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość). Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie 


і р. Marszałek. Jest wniosek uwolnienie 
wniosku komisyi. 


p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdanie: 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość) Wniosek jest” 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowie 
(czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Zważywszy, że zaciągnięcie przez gminę 
miasta Dębicy pożyczki na budowę gimna” 
zyum jest usprawiedliwione ważnością i pó” 
Żytecznością celu i że zaciągnięcie tej ро" 
życzki jest konieczne ; 

zważywszy, że zezwolenie па zaciągnię* 
cie tej pożyczki należy w myśl 8. 98. u* 
stawy gminnej z 3. lipca 1896 dz. u. Кт" 
Nr. 51 do kompetencyi Rady gminnej i Rady 
powiatowej, udzielanie zaś pożyczek Ко" 
nalnych ze strony Banku krajowego należy 
w myśl $. 36. statutu tegoż Banku do kom” 
petencyi Dyrekcyi i Rady nadzorczej, której 
uchwały podlegają załatwieniu Wydziału kra* 
jowego ; ; 

zważywszy dalej, że 8. 71. ustęp ostatni 
powołanej муд.) ustawy gminnej nadaje praw0 
i obowiązek Radzie powiatowej wstawienia 
z urzędu do wydatków budżetu gminy;takich 
należytości, które gmina uiścić jest obowią” 
zaną bądź na mocy ustawy, bądź ma mocy 
wyroku lub dokumentu mającego moc egze” 
kucyjną, a których to należytości Rade 
gminna do budżetu wstawiaćby się мата" 
niała i że na pokrycie tego rodzaju przymu” 
sowo wstawionych wydatków Rada powiatowe 
ma również prawo i obowiązek w razie pó” 
trzeby nałożyć odpowiednie dodatki gminne 
do podatków bezpośrednich, że zatem powo” 
łany wyżej 8. 71. ust. gm. zabezpiecza spłatę 
rat poźyczki ; 

zważywszy wreszcie, że na wypadek; 
gdyby zachodziła potrzeba nałożenia w gm!” 
nie tak wysokich dodatków gminnych, iżby 
na ich zezwolenie w myśl ostatniego ustęP" 
8. 89. ust. gm. potrzeba uchwały Sejmu 
Następuje sprawozdanie komisyi admi- |i Najwyższego zezwolenia, Sejm wobec celu 


Sprawozdawca р. G'niewosz (czyta) : 

І. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie budowy skrzydła gmachu sejmowego na 
pomieszczenie biur. 


II. Sejm upoważnia Wydział kraj ому 
do budowy na parceli lk. 4901, w realno- 
ści lk. 717*/, A), będącej własnością fundu- 
sżu krajowego,  trzypiątrowego skrzydła 
gmachu sejmowego kosztem nie przekracza- 
jącym sumy 260.000 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Gtniewosz (czyta): 
Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 


cie budowy skrzydła gmachu sejmowego na 
pomieszczenie biur. 


O EO Z Р Z ZZ РН 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżiększość). Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca р. Grniewosz (czyta): 


Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
budowy na parceli lk. 490", w realności 
lk. 71837, A), będącej własnością funduszu 
krajowego, trzypiątrowego skrzydła gmachu 
sejmowego kosztem nie przekraczającym su- 
my 260.000 K. 


Marśzalek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nieżą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystąpujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tea wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większośc). Jest przy- 
Jety. 


Р ZOO ZZ WE й 
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Lożyczki i wobec 
sj 860. na pobór tych wyższych dodatków 
swej strony niewątpliwie zezwoli; 


Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu 
kiycyę gminy miasta Dębica w przedmiocie 
h jena jej na zaciągnięcie pożyczki na 
Udowę gimnazyum do urzędowania. 

и Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ząda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
ej sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
r, rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
+ Następuje sprawozdanie komisyi pra- 
ее) o sprawozdaniu z czynności Dep. МІ. 
Wydziału krajowego. (AN. 592). 


Sprawozdawca p. Fruchtmann ma głos. 


Sprawozdawca p. Fruchtmann (za- 
eyna czytać sprawozdanie). 


, Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


Мепіє р. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
pPrawozdawcy od czytania sprawozdania 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
bodnieść, (Większość). Wniosek jest przyjęty 
troszę p, Sprawozdawcy o odczytanie wniosku 
Okomisyj, 


р. 8 


Sprawozdawca p. Fruchtmann (czyła) 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
Wozdanie Wydziałn krajowego z czynności 
epariamentu VI. za czas od 1. lipca 1904. 
р komiec czerwca 1905. 


2. Sejm ponawia uchwały swoje z dnia 
19. października 1908 i 27. października 
1804 dotyczące otwarcia nowych sądów obwo- 
dowych i powiatowych i wzywa ponownie є. 
- Rząd, aby : 


a) zarządził bezzwłocznie otwarcie sądu 
obwodowego w Czortkowie i sądu powiato- 
wego w Jabłonowie, które już cesarskiem 
rozporządzeniem z 18. września 1899 są 
Ustanowione ; 


ІБ b) po myśli uchwał sejmowych z dnia 
9. lutego 1897, 10. marca 1899 і 28. kwiet- 
nia 1900 roku poczynił jak  najspieszniej 
Przygotowania do utworzenia sadów obwodo- 
Wych w Białej, Bochni, Nowym Targu, Mielcu, 
arosławiu i Żółkwi, tudzież sądów powia- 
towych w Baranowie, Majdanie, Rudniku, Ja- 
£ielnicy, Jezierzanach, Krasnej, Podkamieniu, 
trzeliskach nowych, Uścierykach i Zawa- 
Owie; 
. ©) zbadał, czy zachodzi potrzeba utwo- 
Tzenia nowych sądów powiatowych w Торо- 


| 
|| 
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powołanego wyżej 8. 71.jrowie, Rybotyczach, Kozłowie, Chorostkowie, 


Czchowie, Narolu i Skale, o które dotyczące 
gminy petycyami do Ls. 1.803, 1.850, 1.986, 
3.354, 3.428, 3771, 2.812, 3.394, 3.780 i 
4.212 ex 1905 upraszają. 


Rezolucyą tą załatwione zostają pety- 
cye do Ls. 1.803, 1.850, 1.986, 3.354, 3.428, 
3.771, 2.417, 2.812, 3.394, 3.651, 38.704, 
3.780 i 4.212 ex 1905. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu ? 


P. Szwed. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Szwed. 
P. Szwed. Wysoki Sejmie. 


Ustanowienie nowego sądu powiatowego 
w Jeleśni w powiecie Żywieckim jest nie- 
zbędnie potrzebne, bo odległość niektórych 
gmin do sądu powiatowego w Żywcu — do 
którego obecnie należą — wynosi od 25—28 
kilometrów — a ludność okolicy Jeleśni wy- 
nosi około 18 tysięcy mieszkańców. 

A ponieważ Wysoki Sejm uchwałą z dnia 
6. lutego 1895. i z dnia 15. lutego 1897. 
zgodził się na założenie nowego sądu po- 
wiatowego w Jeleśni — stawiam przeto po- 
prawkę. 

Ażeby we wniosku 2. lit. b. do utwo- 
rzyć się mających sądów powiatowych. — po 
słowie „Zawałowie* dodać słowa i „Jelesni* 
a ці" przed „Zawałowie* opuścić. 

Marszałek. Kto popiera dodatek p. 
Szweda, zechce rękę podnieść. (Dostałeczna 
iłość). Jest dostatecznie poparta. Czy żąda kto 
głosu ? 


P. Szaetzel. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Szaetzel. 


P. Sehiitzel. Wysoki Sejmie ! 


Od szeregu lat jesteśmy zarzucani 
formalnie petycyami z całego kraju o po- 
mnożenie ilości sądów w kraju. Żądania te 
kraju są zupełnie uzasadnione i usprawie- 
dliwione, bo pod względem ilości sądów i 
со do obsad sądowych jesteśmy faktycznie 
postponowani w stosunku do krajów zacho- 
dnich. 


Tymczasem potrzeba nasza jest wyż- 
szą od innych krajów, jeżeli się uwzględni, 
że stosunki nasze prawne są mniej uregu- 
lowane, że poczucie nasze prawne jest mniej 
wyrobione a zatem opieka sądowa jest 
bardziej potrzebna, jak w innych prowin- 
cyach. 

Nie potrzebuję zapewniać, jakie zna- 
czenie ekonomiczne i społeczne dla kraju 
ma odpowiednia organizacya sądowa. А 
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tymezasem nasz kraj pod tym względem |піа — im prędzej i pilniej do Suchy, pod 


jest przez państwo zupełnie 
i zaniedbany. My te petycye z roku na rok! 
popieramy, ale te usiłowania są bezkuteczne, 
bo rząd zupełnie je ignoruje a nawet prze- 
ważnie na nie nie odpowiada. 


Lecz najwyższym może objawem lekce 
ważenia interesów kraju jest sprawa otwar- 
cia sądu obwodowego w Czortkowie. 


Jeszcze r. 1899 sprawa ta otwarcia 
sądu obwodowego w Czortkowie, uzyskała 
sakcyę cesarską. 


Zdawało się, że ta istotna potrzeba okolic 
tamtejszych i w ogóle ten nadmiar i balast 
jaki dziś obciąża sąd obwodowy tarnopol- 
ski, zostanie usunięty i sądzono Że sprawa 
ta zostanie w interesie kraju odpowiednio 


załatwiana. 


Tymczasem rząd w sposób urągający 
interesom kraju, tę sprawę z roku na rok 
przeciąga. 


Przeciąga ją dla tego pozoru że nie ma 
odpowiedniego ulokowania dla sądu, a nie 
buduje tego sądu, by znów go nie otwo- 
rzyć. 

То jest sprawa, która wymaga ze stro- 
ny kraju najsilniejszego nacisku na sfery 


rządowe, a ponieważ nie wierzę bardzo 
w skuteczność naszych rezolucyi, które są 
ignorowane, sądzę że tu jest rzeczą naszej 


delegacyi, by z tej kwestyi zrobiła sprawę 
poprostu zaufania kraju i delegacyi dla 
rządu i żeby tym naciskiem nareszcie wy- 
wołała to sprawiedliwe zadośćuczynienie in- 
teresowi kraju. 


Członek Wydziału krajowego p. Gli- 
dziuk. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
kraj. p. Glidziuk. 


Członex Wydziału krajowego p. Gli- 
dziuk. Wysoki Sejmie ! 


Zabieram głos, aby dać kilka wyjaśnień 
eo do żądania p. Szweda mianowicie co do 
otwarcia sądu powiatowego w  Jeleśni. 
Sejm na posiedzeniu z dnia 6. lutego 1895. 
powziął był następującą uchwałę: 


(czyła) 


»Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkim księstwem Krakowskiem wyraża 
c. К. Rządowi w myśl ustawy z dnia 11. 
czerwca 1868 r. (N. 59. Dz u. p.) swe zda- 
nie, że w interesie dogodności mieszkańców 
tudzież należytego wymiaru sprawiedliwości 
pożądanem jest wielce i należy przenieść 
siedzibę c. k. Sądu powiatowego z Slemie- 


zignorowany,) warunkiem utworzenia 


równocześnie Sądu 
powiatowego w Jeleśni z następującym przy” 
działem gmin, do poszczególnych sądów 
powiatowych z tego ustroju się nastręcza” 
jącym : 

1. do Sądu powiatowego w  Jeleśni, 
gminy: Jeleśna, Pewel mała, Matne, Pewel 
wielka, Koszarawa, Sopotnia mała, Przybo* 
rów, Sopotnia wielka, Hucisko, Krzyżowa I 
Kobielów — (nałeżących dotąd do powiato- 
wego Sądu w Zywcu). 


2. do Sądu powiatowego w Żywcu, 
przydzielonoby z okręgu dotychczasowego 
w Słemieniu — gminy: Pewel, Gilowica, 
Łysina, Kocierz ad Rychawłd, Kocierz ad 
Mo-zczanica, Okrajnik, Łękawica, Rychwałd, 
Rychwałdek i Oczków. 


8. do Sądu powiatowego w Suchy re- 
sztę gmia okręgu sądowego w Ślemieniu : 
Koców, Krzeczów, Kuków, Kurów, Lachowice 
Las, Pewelka, Ślemień, Sucha i Stryszawa. 


4. С. k. Sąd powiatowy w  Slemieniu 
tem samem miałby zostać zwinięty. є 


Uchwała ta Sejmu udzielona została ck. 
Namiestnictwu, które znowu  przesłało ją 
Ministerstwu. Ministerstwo sprawiedliwości 
zarządziło dochodzenia w tej sprawie przez 
Sąd wyższy krajowy w Krakowie, zaznacza- 
jąc wyraźnie w reskrypcie z 11.11 18.6. że 
sąd w Jeleśni otworzony nie będzie. 


Мітоїо, że Prezydyum Wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie popierało uchwałę 
Sejmu, widziało się jednak potem wobec 
stanowczego oświadczenia Ministeryum spo- 
wodowane zrobić następujący projekt w ra- 
zie decyzyi przeniesienia sądu ze Ślemienia 
do Suchej. A mianowicie zaprojektowało 
ono tak: 


(czyła) 

»zaprojektowano przyłączenie do okrę- 
gu Sądu żywieckiego 10 gmin od strony 
zachodniej z okręgu Sądu Slemieńskiego, a 
mianowicie gmin Gilowice, Kocierz ad Mo- 
szczanica, Kocierz ad Rychwałd Łękawica, 
Łysina, Oczków, Okrajnik, Pewel, Rychwa- 
łdek i Rychwałd o powierzchni 65:13 km. 
z ludnością 8.148, tudzież utworzenie Sądu 
powiatowego w Suchy z 10 wschodnich 
gmin i obszarów dworskich, obecnie do sądu 
w  Slemieniu należących, a mianowicie z 
gmia Kocoń, Krzeszów, Kuków,Kurów, Lacho- 
wice, Las, Pewelka, Slemień, Stryszawa, Su- 
cha o powierzchni 22134 km. z ludnością 
18487 dusz, oraz z З gmin do Wadowice- 
kiego Sądu powiatowego należących t. j. 
z gmin Śleszowice, Tarnawa i Zembrzyce 0 
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powierzchni 3889 km. z ludnością 5126 


dusz, є 


Tę uchwałę swoją Prezydyum Wyższego 
Sądu krajowego udzieliło Wydziałowi kraj. 
Oświadczył się, czy zgadza się na podobny 
projekt rozdzielenia tych gmin przy spo- 
sobnosci przeniesienia sądu powiatowego 
ze Slemienia do Suchy. 


, Na to odpowiedział Wydział krejowy, 
że stanowczo obstaje przy uchwale Sejmu 
Z 6. lutego 1895 tj. że wtenczas tylko zgo- 
zi się, jeżeli równocześnie zostanie otwarty 
Sąd powiatowy w Jeleśni. Po raz wtóry 
znowu odniosło się Prezydyum Wyższego 
Sądu do Wydziału krajowego z ponowną 
Prośbą i powiada, że inaczej będzie  zagro- 
опе, że Sąd powiatowy ze Ślemienia do 
uchy nie zostanie przeniesiony. 


. Wydział krajowy mimoto obstał przy 
Swej uchwale mowiąc, że stanowczo obstaje 
brzy wspomnianej uchwale Sejmu. 


. Na to ponowne oświadczenie Wydziału 
krajowego, przyszło rozporządzenie Minister- 
Stwa sprawiedliwości z 25.1 1904 w  któ- 
Tem jest powiedziane tak : 

(czyta) 
»Na zasadzie $. 2. ustawy z 11. czer- 
Уса 1868 Nr. 59 Dz. p. p. przenosi się 
Siedzibę sądu powiat. ustanowionego dla 
slemieńskiego okręgu ze Slemienia do Su- 
chej. Dzień wejścia w życie tego rozporzą- 
zenia oznaczy i ogłosi się dodatkowo « 


Dalej jest rozporządzenie z tego sa- 
mego dnia Ministeryum sprawiedliwości 
2 25.1 1904 dotyczące przydzielenia gmin 
2 ck. okręgu sądu powiatowego w Slemie- 
Ши do okręgu sądu powiatowego w Źywcu 
W Galicyi, 

(czyta) 


„na zasadzie 8. 2. uslawy z 11. czer- 
Уса 1868. Nr. 59. Dz. р. p. wyłącza się 
Sminy, względnie obszary dworskie : Gnlowi- 
ce, Kocierz ad Rychwałd, Łękawica, Łysina, 
Uczków, Okrajnik, Pewet, Rychwałd і Rych- 
Wałdek z okręgu sądu powiatowego w Sle- 
mieniu i przydziela się je do okręgu sądu 
Powiatowego w Żywcu. 


a Rozporządzenie to wchodzi równocze- 
nie w życie z rozporządzeniem co do 
Przeniesienia tego sądu.* 


Teraz właśnie przed dwoma dniami przy- 
Szło dalsze rozporządzenie ministerstwa spra- 
Wiedliwości z dnia 8. listopada 1905, gdzie 
Powiedziano, że Sąd w Suchej zostanie otwo- 
Tzony w dniu 1. stycznia 1909. 
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Taki jest stan rzeczy co do otwarcia 


Sądu w Jeleśni. 

Wydział krajowy obstawał przy uchwa- 
łach Wysokiego Sejmu, a jednak mimo po- 
parcia przez Wyższy Sąd krajowy, Mni- 
sterstwo postanowiło przenieść siedzibę 
sądu ze Slemiema do Suchej -- nie zarzą- 
dzając nic, co do utworzenia sądu w Je- 
leśni. 

р. Szwed. Proszę o głos. 

Marszałek. P. Szwed ma głos. 

P. Szwed. Wysoka Izbo | 


Jeszcze raz muszę poprzeć Sprawę 
utworzenia sądu powiatowego w Jeleśni. 


Okolica Jeleśni liczy około 18.000 lu- 
dności, a odległość ztamtych stron do Żywca 
wynosi 26 do 28 Кіш. 


Jest to odległość zatem bardzo wielka. 
Okolica jest górska, komumkacya trudna, a 
w razie większych śniegów, ludność na czas 
do sądu dostać się nie może. 

Dlatego zachodzi wielka potrzeba usta- 
nowienia tam sądu powiatowego. 

Wysoki Sejm. powziął już w tym kie- 
runku uchwałę i dlatego jeszcze raz bardzo 
proszę, aby w rezolucyi komisyi, była wyra- 
żoną także miejscowość Jeleśnia. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wą zamknięta, Głos ma p. Sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Fruchtmann. Wy- 
soki Sejmie! 


Narzekania р. Schatzla na powolność 
Rządu w otworzeniu Sądu obwodowego 
w Czortkowie znalazły dodatni wyraz w врга» 
wozdaniu komisyi prawuiczej oczynności De- 
partamentu VI. Wydziału krajowego i do też 
go me mam nie do dodania. 


Со się tyczy rezolucyi p. Szweda, to 
zauważam, że komisya prawnicza nawiązała 
swoje sprawozdanie do sprawozdania У удліа» 
łu krajowego, gdzie o Jeleśni wcale nie ma 
imowy, dlatego też i w naszem Sprawozdaniu 
o Jeleśni nie ma wzmianki. 


Po wyjaśnieniach jednak ze strony 
Szan. Członka Wydziału krajowego nie mam 
nie przeciwko rezolucyi p. Szweda i przyj- 
muję ją imieniem komisyi tem bardziej, że 
Wysoki Sejm już raz powziął taką uchwałę. 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Fruchtmann (сгу- 
іа): 
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1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
Departamentu VI. za czas od 1. lipca 1904 
po koniec czerwca 1905. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. 


Sprawozdawca p. Кгаєбішаюю. Po 
przyjęciu poprawki p. Szweda, wniosek wpie- 
wa (czyta :) 


2. Sejm ponawia uchwały swoje z dnia 
19. października 1903 i 27. października 
1904 dotyczące otwarcia nowych sądów po- 
wiatowych i obwodowych i wzywa ponownie 
c. k. Rząd, aby: 


a) zarządził bezzwłocznie otwarcie sądu 
obwodowego w QGzortkowie i sądu powiato- 
wego w Jabłonowie, które już cesarskiem 
rozporzędzuniem z 18. września 1899 są u- 
* stanowione ; 


b) po myśli uchwał sejmowych z dnia 
15. lutego 1897, 10. marca 1899 i 28. kwie- 
tnia 1900 roku poczynił jak  najspieszniej 
przygotowania do utworzenia sądów ohwodo- 
wych w Białej, Bochni, Nowym Targu, Miel- 
cu, Jarosławiu i Żółkwi, tudzież sądów po- 
wiatowych w Baranowie, Majdanie, Rudniku, 
Jagielnicy, Jezierzanach, Krasnej, Podkamie- 
niu, Strzeliskach nowych, Uścierykach, Zawa- 
łowie i Jeleśni. 


c) zbadał, czy zachodzi potrzeba utwo- 
rzenia nowych Sądów powiatowych w Торо- 
rowie, Rybotyczach, Kozłowie, Chorostkowie, 
Czhowie, Narolu i Skale, o które dotyczące 
gminy petycyami do Ls. 1.803, 1.850, 
1.896, 3.454, 3.428, 3.771, 2.312, 3.394, 
3.780, i 4.212 ex 1905 upraszają. 


Rezolucyą tą załatwione zostają petycye 
do Ls. 1.803, 1.850, 1.986, 3.254, 3.428, 
3.771, 2.417, 2.812. 3.894. 3.651, 3.704, 
38.780 i 4212 ex 1905. 


Marszałek. P. Sprawozdawca przyjął 
rezolucyę p. Szweda. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek wraz z poprawką p. Ńzweda, ze- 
chce 'rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
- )6бу. : 

Następuje sprawozdanie komisyi sani- 


"arnej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie zmiany 55. 11. i 15. ustawy 
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urządzającej prawne stosunki szpitali powsz | 
chnych i publicznych. (Alleg. 593). 

Sprawozdawca p. Władysław Czaykow- 
ski ma głos. 


Sprawozdawca p. Władysław Czay” 
kowski (zaczyna czyłać sprawozdanie .) 


- _ Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie р. Sprawozdawcy od czytania spra” 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnieniż 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda” 
nia. Kto się z tym wnioskiem | зрада 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi. 

Sprawozdawca p. Władysław Czayko0W* 
ski (czyta): 


. Wysoki Sejm raczy uchwalić następu” 
Jącą ustawę : 


Ustawa 


z dnia . zmieniająca postanowienie 

88. 11. i 15. ustawy krajowej z dnia 26: 

lipca 1904 Nr, 87 Dz. u. Кг. urządzając 

prawne stosunki szpitali powszechnych i РО" 

blicznych, tudzież zakładów dla  położnić 
i obłąkanych. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Kró” 
łestwa Ga!icyi i Lodomeryi z wielkiem Księ” 
stwem Krakowskiem, postanawiam, co 027 
stępuje : 


Art. І. 


Paragrąfy 11. i 15. ustawy krajowe 
z unia 28. lipea 1897 roku dz. u. kraj. М/" 
47. urządzającej prawne stosanki szpitali pó” 
wszechnych i publicznych tudzież zakładów 
dla położnic i obłąkanych, uchyla się niniej” 
szem, a natomiast obowiązywać będą nastę” 
pujące postanowienia : 


$. 11. Krajowe zakłady lecznicze PO” 
wszechne i publiczne, mają własne, prze” 
Sejm uchwalone statuta. Zakłady te zostajź 
pod bezpośrednim zarz dem Wydziału krajo” 
wego. 


W przyszłości uchwalać będzie statutż 
dla krajowych zakładów leczniczych i Po” 
wszechnych Sejm krajowy na podstawie wni0” 
sku Wydziału krajowego, przedstawionego 
w porozumieniu z c. k.  Namiestni” 
ctwem. 


Innymi szpitalami powszechnymi i PU” 
blicznymi zawiadują komitety szpitalne. КО" 
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lnitet szpitalny składa się w Białej, Lubaczo- 
Wie, Podhajcach, Przemyślanach, Śniatynie 
wokalu, Zaleszczykach, Złoczowie i Zyw- 


8) z delegata Wydziału krajowego ; 


b) z prezesa Rady powiatowej lub jego 
zastępcy ; 


c 
wego ; і 


z delegata Wydziału powiato- 


d) z dyrektora szpitala. 


W szpitalach zaś w Bochni, Brodach 
Brzeżanach, Drohobyczu, Jaśle, Kołomyi 
Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, Sanoku 


Sączu Nowym, Stanisławowie, Stryju, Tarno- 
polu, Tarnowie, Wadowicach i Żółkwi: 


a) z delegata Wydziału krajowego ; 


Б) z naczelnika gminy lub jego za- 


stępcy : 
c) z delegata rady gminnej ; 
d) z dyrektora szpitala. 


W przyszłości ustawa —— uznająca szpi- 
tal zą publiczny i powszechny ($. 2.) ozna- 
Czy w każdym poszczególnym wypadku skład 

omitetu szpitalnego. ; 


8. 15. Koszta budowy nowego, odbudo- 
Wy lub rozszerzenia starego gmachu, tudzież 
Wewnętrznego urządzenia, pobudowane części 
W szpitalach już uznanych za powszechne 
I publiczne, pokrywane będą przedewszyst- 
tem ze specyalnych па ten cel przeznaczo« 
Rych funduszów i zobowiązań. 


3 W braku lub niedostateczności takich 
tlnduszów, połowę potrzebnej kwoty pokry- 
Je szpital pożyczką umarzaną z taksy le- 
czenia, jeżeli Sejm potrzebę tej budowy 
uzna, drugiej połowy dostarczy dla szpitala 
W Bochni, Brodach, Brzeżanach, Droho- 
yczu, Jaśle, Kołomomyi, Przemyślu, Rze- 
Szowie, Samborze, Sanoku, Sączu Nowym, 
Otanisławowie, Strvju, Tarnopolu, Tarnowie, 

adowicach i Żółkwi ta gmina, zaś dla 
Szpitala w Białej, Lubaczowie, Podhajcach, 
rzemyślanach, Śniatynie, Sokalu, Zaleszczy- 
ach, Złoczowie i Żyweu ten powiat, w któ- 
Те), względnie w którym dotyczący szpital 
Się znajduje. 


W przyszłości ustawa uznająca szpital 
Za publiczny i powszechny (8. 2.), oznaczy 
w każdym poszczególnym wypadku, kto (po- 
Wiat czy gmina) do ponoszenia połowy nie- 
pokrytych własnymi środkami nadzwyczaj- 
усі) wydatków będzie obowiązany. 
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Art. II. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Władysław Czay- 
kowski. Wnoszę przyjęcie tej ustawy en 
bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy еп bloc. Czy żąda kto głosu? (Nakt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy- 
stępujemy do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę 
en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Władysław Czay- 
kowski. Wnoszę przyjęcie tej ustawy w trze- 
ciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia. 
do trzeciego czytania, bez czytania. Gzy żąda 
kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ię ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje : | 

Sprawozdanie  komisyi gospodarstwa 
krojowego о sprawozdaniu Wydziału krajo» 
wego w przedmiocie podniesienia chowu ko» 
ni. (42. 549). 

Sprawozdawca p. Zagórski ma głos. 

Sprawozdawca p. Zagórski (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie р. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
|rękę podnieść. (Większość), Wniosek jest 
przyjęty. У 
Proszę о odczytanie wniosku komie 


зуї. 
Sprawozdawca р. Zagórski (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości врга- 
wozdanie Wydz. kraj. w przedmiocie podnie- 
„sienia chowu koni. 
405 


3088 


2. Sejm wzywa с. k. Rząd, by prelimi- 
nowaną pod tytułem 8, pozycya 5, nr. 7 
w budżecie c. k. Ministerstwa rolnictwa na 
rok 1906 kwotę 50.000 kor. przeznaczoną na 
premie dla hodowców za konie wprost od 
nich dla e. k. armii zakupowane, w przysz- 
łych preliminarzach budźetowych odpowiednio 
podwyższył, tak ażeby premia nietylko na 
większą ilość koni udzielaną być mogła, ale 
także wysokość premii za poszczególnego ko- 
nia wypłacać się mająca do kwoty 200 kor. 
podniesioną została. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 


Р. Stanisław Jędrzejowiez. Proszę o 
głos. 


Marszałek. Głos ma p. Stanisław Ję- 
drzejowicz. 


Р. Stanisław Jędrzejowiecz. Wysoki 
Sejmie ! 

Sprawa, która w tej chwili stoi na po- 
rządku dziennym Wysokiej Izby, interesuje 
niemało całe rolnictwo, jako ten dział ho- 
dowli, który w tej chwili jest u nas w upad- 
ku, a który radzilibyśmy dźwignąć tak, jak 
nam się powiodło z ustawą o hodowli bydła. 


Różnica jednak zachodzi ta, że podczas 
kiedyśmy tam szli z planem, z programem 
zupełnym і doznaliśmy w tymi planie ze stro- 
ny Wysokiego Rządu i Wysokiego Sejmu 
życzliwego poparcia, to tu przeciwnie dotąd 
nie ma stałego programu i ukcya rozdrabnia 
się bez wydatnych rezultatów. 


W tej sprawie mamy szereg organów, 
których czynności nie zostały ujęty w jeden 
plan jednolity, nic więc dziwnego, że przy 
takiej krzyżującej się akcyi, ani u Wysokiego 
Rządu, ani w tej Wysokiej Izbie odpowiedniej 
inicyatywy znaleść nie można. 


Proszę Panów, te organa doradcze skła 
dają się z 5 czynników a mianowicie z і. żw. 
Rady przybocznej (DBeirath) przy Minister- 
stwie, taka sama Rada przyboczna przy Na- 
miestnictwie, dalej komrsya dla spraw rolni- 
czych przy Wyaz. kraj. i dwa towarzystwa 
gospodarcze. 


Jeżeli te wszystkie czynniki nie przy- 
stąpią do wspólnej, zorganizowanej akcyi, je- 
żeli każdy z tych czynników z osobnym ja- 
kimś wnioskiem występuje, nic dziwnego, że 
cała ta akcya dodatniego rezultatu przynieść 
nie może. 


A mamy tego dowody w tem, дю cho- 
ciaż Ministerstwo życzliwie się oświadczyło 
na nasze zeszłoroczne życzenia, to jednak 
nie mogło przyjść z pewną stanowczą odpo- 
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wiedzią, bo te organa doradcze w żądaniach 
swoich się krzyżowały, 


Pozwołą Panowie, że odezytam  ОЇРО" 
wiedź ministeryum w tym względzie (czyta): 

Reskryptem Ministerstwa rolaictwa 2: 
marca 1905 І. 6297 nie przychyliło się MH 
nisterstwo do żądania Wysokiego Se" 
zwracania czynszu płaconego za najem ogie” 
ra, jakkolwiek zasadniczo się zgadza na PA 
wyższe żądanie, za  którem oświadczy” 
się też komitet centralny dla spraw СВО 
wu koni przy c. k. Ministerstwie rolnictw: 
Na odmowne stanowisko c. k. Ministerstw? 
w tej sprawie wpłynęła opinia Komitetu 
spraw chowu koni przy c. k. Namiestnictw 
we Lwowie, przeciwna przyznaniu powyższy 
warunkowych udogodnień hodowcom. 


Komitet ten oświadczył się bowiem 28 
ogólnem zniżeniem ceny najmu ogiera, 019" 
zależnem od żadnego warunku. Reformó 
wszakże w tym ostatnim kierunku miałabi! 
zdaniem c. k. Ministerstwa, na celu wyłąc” 
nie tylko materyalną ulgę dla poszczególnyć 
hodoweów, nie uwzględniłaby zaś ogólne8” 
celu hodowli, t. j. tendencyi do jak najintef* 
zywniejszego wyzyskania ogiera rządoweg0 є 
do przyznania w zamiam za to i właśnie 
w miarę wyzyskania go dla hodowli pewać 
premii w formie awolnienia w całości U 
w części od opłacania ceny najmu danego 
ogiera, Ministerstwo pozostawiło więć w 
kwestyę na razie w zawieszeniu. : 

Jeżeli w tych drobnych sprawach już 
niema porozumienia i najlepsza wola, którh 
rząd tu oświadcza, rozbija się o to, że ПІ? 
widzi, ażeby te czynniki wspólną akcyę ObI*" 
wiły, która w takich postulatach jest 018" 
zbędną wobec upadku chowu koni, фо фо 
żadnych rezultatów nie doprowadzimy. 

Dlatego apeluję do Wydziału krajowe8" 
ażeby wziął w tym kierunku inicyatyW” 
w ręce, ażeby zaprosił te czynmki na ankie” 
tę, i ażeby obmyślił jakiś program, z któ 
rymby się tak do rządu, jak Wysokiego 86) 
mu odnieść można. 


A skoro obecnie nie może się rozwinąć 
dyskusya о jakimś szerszym programie, 
nie mamy meteryałów, niech mi wolno 
dzie już teraz postawić następujące rezolu* 
cye (czyta). I 

8. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby w шуб 
wniosku komitetu centralnego dla chowu БО" 
ni przy c. k. Ministerstwie rolnictwa czynś 
płacone za najem ogierów rządowych byy 
w zupełności najemcom zwracane, skoro U у, 
wodnionem będzie, że w czasie okresu St% 
nowienia jadnego roku pokryto ogierem 7" 
Rządu najętym przynajmniej 30.klaczy. wła 
snych lub cudzych. 
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" 4. Sejm wzywa с. k. Rząd, aby cena |zdrowem ćwiczeniem cielesnem, ale mam 
almu ogiera została obniżoną po dojściu | przekonanie, że wpłynęłaby także na uspo- 


Ogierą do wieku powyżej 


12 lat, niemniej |sobienie moralne i dodałaby tego hartu, 


też, by cena najmu ogiera nie była obliczo- | którego tej młodzieży brak. 


б podług stopy procentowej 6 cd ceny na- 
Ycia, lecz tylko podług stopy 5 od sta. 


odd 5. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przy 
ń awaniu hodowcy ogiera w najem prócz 
Żynszu najmu należytość stemplową podług 
з ali III. nie od kwoty, za którą odnośny 
Sler został zakupiony, lecz od kwoty rocz- 
€g0 najmu pobieraną była. 


6. Sejm wzywa с. k. Rząd, by zniósł 
rzepia, według którega najmujący ogiera 
żądowego ręczyć musi wedle $. 7. kontrak- 
г najmu za zwrot całej ceny kupna ogiera 
lu wypadek, gdyby z winy najmującego zginął 
4 okazał się do chowu niezdolnym, lecz 
A tylko poręka ta ogranjczouą została do 
„AE wartości ogiera w  odnośnej 

i. 


> Marszałek. Kto popiera te rezulucye, 
Śchce rękę podnieść, (Dosłałeczna ilość). Są 
рорагів. 


Głos ma р. Cielecki. 

P. Cielecki. Wysoka Izbo! 

k Ubolewania godną jest rzeczą, że ten 

„OŃ, który był chlubą naszej produkcyi kra- 

owej, który tyle chwały przysporzył imieniu. 

polskiemu i Rzeczypospolitej, niestety coraz 

mniej, ma przyjaciół a chów jego upada 
raju. Wprawdzie minęły już te czasy, 

Bdzie koń decydował po części о potędze 


Państwa, gdzie świetna szarża na polu walki' 


"ozstrzygała bitwę i stanowiła 0 losie 
Daństw i narodów. Dziś utrzymują, że przy 
postępie i cywilizacyi, przy nowoczesnych 
rodkach komunikacyjnych, przy kolejach, 
Icyklach, samochodach i t. p. koń staje się 
liepotrzebnym, luksowym przedmiotem. 


> „Jednak, proszę Panów, ten koń рого- 
anie przecie zawsze ważnym czynnikiem 
ga armii pod wzlędem służby polowej i wy- 
ladowczej i pomimo, że wynaleziono już 
+ A pługi parowe, że się zaprzęga woły 
wet krowy. do bron, to nie wynajdą 
b ony parowej i bronowanie bez koni od- 
пає się nie będzie mogło. Koń przy bro- 
Owaniu będzie zawsze niezbędnym, gospo- 
Arstwo i uprawa roli bez brony niemo- 
ali > to też musimy się starać wszelkiemi 
ami podnieść chów koni u nas. 


5 „Niestety nasza młodzież, na wsi mie- 
zkająca, mało końmi się zajmuje, za mało 

Jeździ wskutek tego za mało jest odbytku 
a konie wierzchowe. 


Zresztą ta jazda konna jest nie tyłko| 


Zgadzam się zupełnie z tenorem i 
z wnioskami sprawozdania. Sprawozdanie to 
między innemi podnosi, że jest pewna nie- 
równomierność w działaniu tych organów, 
które się mają chowem koni zajmować. Mu- 
szę tu podnieść, że do pewnego wspólnego 
mianownika doszliśmy i pod wzlędem ogól- 
nego chowu koni jest porozumienie. Chodzi 
tylko o wskazówki, w jakim kierunku mamy 
działać, aby ten chów koni podnieść. 


Co się tyczy Towarzystwa gospodar- 
skiego lwowskiego, to obecnie ta akcya jest 
na lepszej drodze, sekcya jest czynną i ma 
do pomocy bardzo dobrą siłę w osobie in- 
spektora chowu koni, ma pogląd na ogólny 
stan chowu koni w kraju i wskutek tego 
działalność jest o wiele łatwiejszą i sku- 
teczniejszą. 

Popieram więc najzupełniej to, co jest 
podniesione w sprawozdaniu, że Wydział 
krajowy ma wziąć inicyatywę w porozumie- 
niu z Namiestnictwem celem przeprowadze- 
nia ankiety wszystkich tych organów, które 
zajmują się chowem koni, by na przyszłość 
można opracować i oznaczyć ten wspólny 
kierunek chowu koni w kraju. 


Zgadzam się także na ten drugi wnio- 
sek komisyi, ażeby ten fundusz premiujący 
hodowanie remontów był podniesiony, choć 
właściwie jest to nie innego, jak tylko pod- 
niesieniem ceny remontów, bo ta cena re- 
montów jest u nas w kraju za niska i wsku- 
tek tego chów koni zwłaszcza zbytkowniej- 
szych nie opłaca się. 


Nowych wniosków nie stawiam i 
oświadczam, Że za wnioskami komisyi gło- 
sować będę. 


P. Huryk. Proszu o hołos. 
Marszadęk. Głos ma р. Huryk. 

Р. Huryk. Wysokyj Sojme | 

Hodowla konej pry hospodarstwi rilnym 


stanowyt znącznu ставі? dochodu hospodara, 
to jest hałuź, kotra może hospodarowy pry- 


nesty pożytok, a zhladno dochid, nakołyby 
фі koni znachodyły u nas  nałeżytych 
Кирсім. 


Kożdoho roku asenteruje sia w kożdim 
powiti koni. 

Таку; hospodar, Kkotryj wże widosław 
konia do asenterunku i zhodyw sia z ofiee- 
ramy, czekaje na toho kupcia i doczekaty 
sia ne może i w kincy znachodyt zawodu, bo 
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kupcy spekulanty zjawlajut sia i dajut to- 
mu hospodarewy za toho konia cinu o poło- 
Wynu nysszu. 


Ałe вий i hospodary, kotri dumajut, 
szczo pryjde taja komisyja asenterunkowa 
i kupyt konia, ałe czasto takyj hospodar sia 
na tim zawodyt i trymaje konia, aż sia po- 
starije i na wartosty stratyt. 


W mynuwszim roci biła licytacyja na 
koni z Hałyczy. Selanu pozhaniały koni 
z wsich suł, a buło tameczka na torzi jakich 
400 konej, ałe zhadajte panowe, skilko sia 
na tim torzi konej sprodało ? 


: Odnoho konia kupłeno na tim torzi 
w Hałyczy. 

Ałe dywna ricz, zwidky armija nabu- 
waje koni? Му na storoni 4 sprawozdania 
komisyji hospodarstwa krajewoho czytajemo, 
szczo w r. 1904 zakupłeno 2.300 Копеї, 
a z toho czysła 1120 sztuk z Hałyczyny, 
a 1180 z Uhorszczyny wid handlariw. 


Taja Kkonkurencyja uhorska jest dla 
naszoho selaństwa duże szkidływa, bo ono 
ne może sia nikoły materjalno pidnesty. 


Otże bułoby wkazane, szezoby komi- 
syja asenterunkowa ne pomynała Hałyczyny, 
a zhlładno ne spuskała sia na Uhry. 


Zdaje sia meni, szczo za kilka lit ho- 
spodary zanechajut ciłkom chowaty konej, bo 
chowaty koni, a ne maty nałeżytoji zapłaty, 
ne opłatyt sia. 


Jak słuszno peredbesidnyk skazaw, ani 
bicykly, ani parochody, ani żeliznycia konej 
ne zastupyt, szczo Кий jest koneczno po- 
tribnyj i dlatoho, szczo taja hałuż jest dla 
selanyna duże a duże produktywna, zdaje sia 
meni, szczo łeżyt w interesi prawytelstwa toj 
hałuzi hospodarstwa ne łehkoważyty i do- 
teperisznu praktyku pry licytacyji usunuty. 


W sprawozdaniu stojit, szczo zakupłe- 
no 1120 konej, ałe ne jest skazane wid 


koho, czy wprost wid selanyna, czy wid 
spekulantiw. 
Bułoby zatim wskazane, szczoby na 


buducznist w sprawozdaniu buło skazane, 
czy sełane wziały cinu za koni bezposeredno, 
czy koni zakupłeno u spekulantiw, a tim 
samym, czy premija distała sia do ruk ho- 
dowcy konej, czy do ruk spekulanta. 


Jabym prosyw Wysokyj Sojm o pry- 
chylne traktowanie sprawy toji w sprawozda- 
niu, z kotrym ja sia hodżu i spodiwaju sia, 
szczo na buducznist bude lipsze. 


Marszałek. Czy 
głosu ? 


żąda jeszcze kto 


b6. Posiedzenie z dnia 18, listopada 1905. 


Р. Cieleeki. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Cielecki. 


Р. Cielecki. W odpowiedzi p. Huryko” 
wi chcę tylko podnieść, że głównem zada” 
niem sekcyi jest podniesienie chowu kom! 
u włościan i że tymi szczupłymi funduszam%; 
jakie mamy do dyspozycyi, dość pod tym 
względem robiono. 


Mamy tylko 20 kilka ogierów, bo nie 
ma więcej funduszów, a rząd nie pozwała 
nabywać ogierów z funduszów, jakie od 0107 
go otrzymujemy, a których musimy używać 
na premiowanie i popieranie chowu koni 
w inny sposób. 

Dalej Węgrzy robią nam znaczną КОП" 
kurencyę, gdyż rząd węgierski bardzo silnie 
popiera chów koni, daje hodowcom wysokie 
subwencye i czyni im najrozmaitsze ułatwie” 
nia i dlatego trudno nam im sprostać. 


Ale mam nadzieję, że jeżeli i my 
otrzymamy większe zasiłki i będziemy mieli 
większe fundusze, to przy kierunku, jaś! 
dziś istnieje, także włościanie bardzo sko: 
rzystają, a chów koni u właścian podnie* 
sie się. 

(Brama). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gł0” 
su? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żąda, Г027 
prawa zamknięta. Głos ma р. sprawozdawćć: 


Sprawozdawca p. Zagórski. Wysoka 
Izbo ! 

W imieniu komisyi muszę wyrazić 
wdzięczność wszystkim, którzy w tej spra: 
wie głos zabierali. Dotychczas chów kon! 
był traktowany jako pewnego rodzaju wy” 
bryk Pański, a nie jako pewna część d0” 
chodu ekonomicznego naszego kraju i ko” 
nieczna potrzeba rolnika. 


Od lat paru sprawa ta się zmienia: 
zmienia się dlatego, że wskutek braku na” 
leżytej nietylko opieki, ale i pod pewny” 
względem wskutek także niechęci rządu: 
chów koni w Cislitawii, a szczególnie w Па" 
szym kraju upada. Rząd bowiem, a miano” 
wicie ministerstwo wojny stoi na tem sta” 
nowisku, że nie popiera dostatecznie chowu 
koni w Cisłitawii, tylko spuszcza się na tO 
że konie dla c. k. armii remontuje w У/Є" 
grzech, a przedtem w Rosyi. 


Wskutek tego braku poparcia ze stro” 
ny rządu i wskutek niemożności konkuro” 
wania z Węgrami, chów koni w naszy”! 
kraju jak wogóle w Cislitawii podupada* 
Według ścisłych dat statystycznych — JA 
widzimy ze sprawozdania — na 12 tysięcy 
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sztuk koni zapotrzekowanych przez с. k. 
armię, dostarczyła Cislitawia, a szczególnie 
alicya tylko około 1.600 sztuk, a to mimo 
lego, ід ma doskonały materyał remontowy; 
Tząd jednak mając tańszego konia we Wę- 
grzech, nie opiekuje się naszym chowem 
koni i traktuje go po macoszemu. Tu znowu 
Mówią cyfry: na jednego ogiera we Wę- 
Brzech przypada 120 klaczy, u nas zaś 550 
do 600 klaczy! Rząd dzierży cały chów koni 
w swojem ręku, czy to sposobem licencyo- 
Nowania czy dostarczaniem ogierów. I z tych 
to powodów my, mimo iż mamy wszelkie 
PO temu warunki i mamy doskonały mate- 
Tyał remontowy, nie możemy skutecznie 
onkurować z Węgrami. 


A nie możemy konkurować dlatego, 
Że stosunki ekonomiczne naszego kraju są 
całkiem odmienne od węgierskich, a głó- 
wnie dlatego, że rząd w Węgrzech idzie 
odowcom we wszystkiem na rękę, Ot tak 
lekki przykład jeden: U nas mamy koni 
Czystej krwi angielskiej tylko 40, па Wę- 
glzech rząd wydaje hodowcom około 400 
takichże ogierów czystej krwi. Koń potrze- 
ny włościaninowi węgierskiemu bywa do- 
starczany prawie za darmo. Wszędzie więc 
ułatwienia. U nas znowu jest wręcz prze- 
Ciwnie. Rząd nam daje pewien materyał 
oni, które potem sam niechętnie nabywa, 
mimo, że pochodzą od tych ogierów, których 
tząd nam dostarczył, Dalej: te ogiery nie 
Są dobrane ani do rasy ani do wzrostu na- 
Szych koni, a często są także bezpłodne, tak 
że ten włościanin woli sobie wziąć tego ko- 
nika, który: się pasie na pastwisku i pójść 
2 nim do klaczy. Na tem wszystkiem więc 
traci cały kraj tak pod względem ekonami- 
cznym jak i finansowym, abstrahując już 
Od tego, Że Ministerstwo doprowadziło do 
tego, żeby zamkną* granicę dla naszych 
koni, aby mieć materyał po tańszej cenie. 


"Dalej jednak tak potrwać nie może. 
hów koni u nas zaniknie, jeśli nie znajdzie 
epszego poparcia u rządu. 

Chów ten nie jest żadną zabawką ani 
Szportem, lecz konieczną potrzebą kraju na- 
szego. Jeśliby tak dalel poszło, to po nie- 
długim czasie nie będziemy mieli koni na- 
wet do użytku na roli, czy to діа włościan 
Czy to діа większej własności. Prócz tego są 
pewne nieporozumienia, a raczej różnice zdań 
między organami powołanymi do  podnie- 
зіепіа chowu koni. 


W sprawozdaniu komisyi 


p O Z EDO ZZ ZA A 
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wu koni włościańskich, roboczych, czy też 
co do luksusowych przeprzeć mogli, na to 
potrzeba, żeby wszystkie te organy, któ- 
rych obowiązkiem jest przyłożyć rękę do 
iego. te małe różnice zdań wraz wyrównały, 
i żebyśmy przyszli do rządu z kategorycznem 
żądaniem tego, co się nam słusznie należy. 
Dopóki tego nie będzie, to rząd zawsze nam 
będzie mówił: Sejm a względnie komitet 
towarzystwa czy inny jakiś czynnik stawia 
takie żądania, a drugi znowu stawia inrie. 
Jeżeli będziemy pod tym względem 
w jedności i zgodzie, i będziemy wiedzieli, o 
co nam chodzi, a głównie eo do kierunku 
chowu koni, со do popierania chowu koni 
tak włościańskich, rolniczych, jak i chowu 
koni tak zwanych luksusowych w kraju, to 
wtenczas rząd za naszym głosem pójdzie. 


Muszę tu przyznać, Że c. k. Minister- 
stwo rolnictwa jak najdalej pod tym wzglę- 
dem poszło, tak że to, co nam Ministerstwo 
wojny odmówiło, chciało niejako zrekom- 
pensować i wyznaczyło premię zgóry 50.000 
koron, dla koni wprost od hodowców Cisli 
tawii, a mianowicie w Galicyi kupowanych, 
których cena mniej więcej wynosi 100 kor. 
od jednego konia. Kwota ta jest za mała i 
za nizka. Cena musi być podwyższona, tak 
co do premii od koni, jak co do ilości koni, 
czy to w naszym kraju, czy wogóle w Cis- 
litawii zakupowanych. Dlatego komisya go- 
spodarstwa krajowego z tym wnioskiem 
przyszła. Nie powtarza komisya innych 
wniosków w poprzednich latach postawio- 
nych, a to dlatego, że jeżeli Ministerstwo rol- 
nictwa wstawiło w budżet już tę kwotę, to 
komisya gospodarstwa krajowego uważa za 
niestosowne żądać podwyższenia remonty, 


które zresztą zależy całkiem od Minister- 


a Z A, ZZOZ O TZ 


stwa wojny i Ministerstwa wspólnego austro- 
węgierskiego. 


Tu komisya gospodarstwa krajowego 
uważa, że ten sposób jest dla Galicyi ko- 
rzystniejszy; Węgry bowiem dostarczają ro- 
cznie 10.000 sztuk koni. 


Jeżeliby więc cena w kupnie remont 
była podwyższona, to głównie dla Węgier 
byłaby z tego korzyść, i jeżeli Ministerstwo 
rolnictwa przyznaje dla koni remontowych 
premię, to przyznaje ją tylko dla koni, któ- 
re w Gislitawii a szczególnie w Galicyi są 
wychowane. 


Pod tym względem zdaje mi się, że 


zostało to,tak komisya gospodarstwa krajowego, jak i 


dostatecznie zaakcentowane. I dlatego wdzię- | Wysoka Izba uzna to za rzecz dobrą, Żeby 
czny jestem szan. p. Jędrzejowiczowi, że je- nie podnosić ceny remont ogólnie, coby głó- 
szcze raz to podniósł, że ażebyśmy te wszy-, wnie na korzyść Węgier wyszło, tylko tak, 
stkie nasze słuszne Żądania czy со do cho-'jak to Ministerstwo rolnictwa 'rozporządza, 
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dać pewną premię dla remont wprost od 
hodowców Cislitawii kupowanych. 


Teraz eo do wniosków Szanownego ko- 
legi Jędrzejowicza, — to to, co te wnioski za- 
wierają, znajduje się mniej więcej w spra- 
wozdaniu. 

W imieniu komisyi zgadzam się na 
te wnioski; przyznaję, że są pewne niedo- 
godności, a to w tem, Że za ogiera wynaj- 
mowanego ręczy się i daje gwarancyę w tym 
kierunku, w jakim był kupowany, a wzglę- 
dnie oszacowany, pomimo iż po 20 latach 
wartość takiego ogiera jest znucznie mniej- 
sza. Również zgadzam się na to, aby jeżeli 
taki ogier odhoduje pewną ilość klaczy, to 
pewna zapłata za tego ogiera ma być zwró- 
сопа. 


Ти byłaby znów sprzeczność między 
wnioskami komisyi rolniczej Wydziału kra- 
jowego, а komisyą doradczą przy  Namie- 
stnictwie. 


Powtórzenie raz jeszcze tego naszego 
słusznego żądania uważam całkiem za sto 
sowne i dlatego proszę, żeby wnioski komi- 
syi Wysoki, Sejm raczył przyjąć. 


(Brawa 4 oklaski.) 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie 1-go 
wniosku. 


Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie podniesienia chowu koni. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.  Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 
= Proszę o odczytanie drugiego wnio- 
sku. 


Sprawozdawca p. Zagórski (czyta): 


2. Sejm wzywa c. k. Rząd, by prelimi- 
nowaną pod tytułem 8, pozycya 5, Nr. 7. 
w budżecie c. k. Ministerstwa rolnictwa na 
rok 1906 kwotę 50.000 K przeznaczoną ра 
premie dla hodowców za konie wprost od 
nich dla с. k. armii zakupowane, w przy- 
szłych preliminarzach budżetowych odpowie- 
dnio podwyższył, tak żeby premia nietylko 
na większą ilość koni udzielaną” być mogła, 


alę także wysokość premii za poszczególnego 


konia wypłatać się mająca do kwoty 200 K 
podniesioną*zóstała. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
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żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Teraz są cztery rezolucye р. Stanisła- 
wa Jędrzejowicza, na które р. sprawozdawca 
się zgodził. 


Pierwsza z nich brzmi: 


(czyta) : 

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w myśl 
wniosku komitetu centralnego dla chowu kon! 
przy с. k. Ministerstwie rolnictwa czynsze 
płacone za najem egierów rządowych były 
w zupełności najemcom zwracane, skoro udo: 
wodnionem będzie, że w czasie okresu sta” 
nowienia jednego roku, pokryto ogierem 0 
Rządu najętym, przynajmniej 30 klaczy wła- 
snych lub cudzych. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło” 
su? (Мікі). Gdy nikt głosu nie żąda, roz* 
prawa zamknięta, przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce 


rękę podnieść. (Większość). Jest przy” 
Jetą. 
Druga rezolucya brzmi 
(czyta) : 
4. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby cena 


najmu ogiera została zmiżoną ро dojściu 
ogiera do wieku po wyżej 12 łat, niemniej 
też, by cena najmu ogiera nie była obliczoną 
podług stopy procentowej 6, od ceny пару" 
са, lecz tylko podług stopy 5 od stu. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło” 
su? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę , odnieść. 
( Większość). Jest przyjęta. 

Trzecia rezolucya brzmi: 

(Czyta) : 

5. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przy 
oddawaniu hodowcy ogiera w najem prócz 
czynszu najmu należytość stemplową podług 
skali НІ. nie od kwoty, za -którą odnośny 
ogier został zakupiony, lecz od kwoty ro" 
cznego najmu pobieraną była, 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść (Wżększość). Jest przyjętą. 

Czwarta brzmi: 

(czyta): 
6. SŃejm wzywa Rząd, by zniósł prze- 
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pis, według którego najmujący ogiera rządo- 
wego ręczyć musi wedle $. 7. kontraktu 
najmu za zwrot całej ceuy kupna ogiera na 
Wypadek, gdyby z winy najmującego zginął 
ub okazał się do chowu niezdolnym, lecz 
aby tylko poręka ta ograniczoną została do 
rzeczywistej wartości ogiera w  odnośnej 
chwili. 

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Мері). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa zamknięta, przystępujemy do  głosowa- 


nia. Kto przyjmuje tę rezolucyę zechce 
зако podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęta. 


Następuje sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego o krajowej szkole ogro- 
dniczej w Tarnowie. (Aleg 596). 


W zastępstwie nieobecnego sprawoz - 
dawcy p. Sękowskiego, głos ma poseł Stru- 
szkiewicz, 


Zastępca sprawozdawcy p. Struszkie- 
Wiez (zaczyna czytać sprawozdanie). - 


. Bekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 

р. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

to się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 

kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 

Фу. Proszę 0 odczytanie wniosku ko- 
misyi. 


. Zastępca sprawozdawcy р. Struszkie- 
Wicz (czyta): 


Ма. podstawie niniejszego sprawozda- 


nia, 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego 0 krajowej 


AR ogrodniczej w Tarnowie za rok 1904/ 
05. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


Żąda kto głosu? 
P. ks. Wilezkiewicz. Proszę o głos. 


, Marszałek. Głos ma р. ks. Wilezkie- 
WIcz, 


Р. ks. Wilezkiewiez. Wysoka Izbo! 


Szkoła ogrodnicza w Tarnowie, o ile 
chodzi o kierunek zakładu i rezultaty nauki, 


"4 w zupełności na wysokości swego zada- 
ia, 


Służy ona tak bliższej, jak i dalszej 
Okolicy, i to w dwu kierunkach; a mianowi- 
Cie hoduje przepyszne, za oczy porywające 
Okazy szczepków ogrodowych, i wychowuje 


3093 


bardzo praktycznych i rozumnych ogrodni- 
ków. 

To co napisane jest w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego na stronicy 3-ciej: 

(czyta): 

Lustracye tej szkoły wykazały z da- 
wna, a wyniki przy egzaminach stwierdzają 
niejednokrotnie, że uczniowie w czasie trzech 
letniego pobytu w tym zakładzie stosunkowo 
większy wynoszą zasób praktycznych wiado- 
mości, dzięki należycie prowadzonemu ogro- 
dowi i zajęciom odbywającym się pod kie- 
runkiem ludzi będących przedewszystkiem 
rutynowanymi ogrodnikami; w mniejszem zaś 
stopniu korzystają z teoretyczńych nauk udzie- 
lanych im w szkołe, to chcę zaznaczyć, wy- 
ціка ze zadania i celu tej szkoły i z mate- 
ryału uczniów, z których audytoryum tej 
szkoły się składa. 


Osobiście chętnie darowałbym to, co 
dalej mówi sprawozdanie, że 


(czyta) : A 
Zadaniem Wydziału krajowego będzie 
usunąć lub zmniejszyć w przyszłości te nie- 
dostatki. (Rozumie się naukowe). 


A to właśnie z powodu, który przyta- 
cza niżej sprawozdanie Wydziału krajowe- 
go, że 


„charakter szkoły, jako niżsżego za- 
kładu fachowego, wymagać będzie zawsze 
przykładania większej wagi do należytego 
wyzyskania tego drugiego czynnika, jakim są 
zajęcia praktyczne uczniów w ogrodzie szkol- 
nym*, 

Zresztą nawet wysiłki w tym kierunku 
byłyby bezowocne. - 


Zwratam uwagę, że uczniowie tej szko= 
ły, są to chłopcy wiejscy, którzy ledwie czy- 
tać i pisać umieją, ze skończoną szkołą lu: 
дома, 


Rzadziej przychodzą uczniowie I. II. 
lub III. klasy gimnazyalnej. Zostawmyż ich 
na tym poziomie teoretycznej wiedzy, a uczyń« 
my ich praktycznymi ogrodnikami. 


Nieszczęściem naszem jest, że mamy 
za dużo ludzi teoretycznie wykształconych, 
za wiele filozofów i mędrców, ale ża mało 
ludzi, umiejących stosować ową mądrość i 
i filozofię do życia. 


Najlepszem zaś uznaniem dla tej szko- 
ły jest przegląd tych chłopców, którzy po 
ukończeniu tarnowskiej szkoły znaleźli miej- 
sca na szerokim Świecie dla swej działalno- 
ści. 
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Mianowicie na str. 10. sprawozdania tej | 
szkoły znajdujemy wykaz uczniów, którzy; 


dawną tę szkołę opuścili. I czytamy tu, że 
jeden z tych uczniów jest na posadzie w Ja- 
śle, drugi w Krynicy, inni 


w Izdebniku, 
Zaleszczykach, 
Cieszanowie, 
Krakowie, 
Krakowie, 

Miejscu Piastowem, 
Tarnowie, 
Kołomyi, 
Królestwie Polskiem, 
Łopuchowej, 
Tarnowie, 

Torsku, 
Limanowej, 
Tarnowie, 
Czernichowie, 
Kąśnej i t. p. 


- SE З NENE NE SE JET 


Wszędzie zajmują posady ogrodników, 
* instruktorów, albo pomocników. 

Znajdują się i tacy, którzy pojechali 
za granicę i tam posady zajmują n. p. jeden 
z nich ma posadę w Dreźnie, inny pod Wie- 
dniem, inny w Berlinie, 

Lubo szkodą jest dla kraju wielką, że 
ci ogrodnicy w naszym kraju nie pracują, 
jednak jest to dowód namacalny, że szkoła 
ta zadaniu swemu odpowiada, skoro uczniów 
jej aż za granicę rozchwytują. Ale są rzeczy 
w tem sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie, 
które potrzebują pewnych wyjaśnień i z pro= 
śbą o nie zwracam się do sprawozdawcy, 
a względnie zastępcy tegoż. 


Otóż zauważono tu, że dawnych ргзу- 
rzeczeń na rzecz szkoły ogrodniczej miasto 
Tarnów nie dotrzymało i że żąda teraz 
100 koron dzierżawnego za 10 morgów pod 
ogród i tych 10 morgów ofiarowuje tylko 
na lat 25, a jak się w ostatnich czasach 
dowiedziałem na 50 lat. 


Chociaż jest to niewątpliwie wielka 
ofiara ze strony miasta Tarnowa, które 
nie liczy się do miast majętnych, jednak 
należy się zapytać, kto tu zawinił a raczej 
со stanęło na przeszkodzie, że gmina tar- 
nowska swych przyrzeczeń nie zrealizowała. 


МУ dobrze zrozumianym interesie kraju 
należało je przecież natychmiast zrealizować 
i nie czekać, rychło skład rady gminnej 
tarnowskiej się zmieni. 

Odpowiedź na to pytanie będzie mi 
bardzo pożądana. 
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| Wydziału krajowego; pierwszym jednak jeg” 


Druga wątpliwość jest taka. W zeszłytmt 
roku uchwaliliśiay na wybudowanie szklacn! 
w zakładzie ogrodniczym w Tarnowie znacz” | 
ną kwolę. 


Dotychczas ani o kwotach tych ПІ? 
nie wiemy, ani szklarnia nie jest zbudowana: 
Czy zaś drogą dzierżawnego, czy 2% 
kupna, czy beżinteresownego odstąpienia 22 
strony gminy Tarnowa ten zakład ogrodn: 
czy w Tarnowie się powiększy, 10 rzec? 


zadaniem powinno być, aby zabudowanić 
szkolne i wogóle cały zakład ogrodniczy 
przenieść na terytoryum ogrodu szkolnego: 


Być może, że będzie dla nauczyciel! 
tej szkoły połączone z niedogodnością cho” 
dzić daleko poza ogród miejski do budynku 
zakładu ogrodniczego, ale bądź co bądź 5% 
powody, które zą przeniesieniem zakładu Па 
terytoryum ogrodowe przemawiają. 


W pierwszym rzędzie brak zupełny оріві? 
nad ogrodem. Dziś ma on 3 morgi, w nie” 
dalekiej przyszłości będzie miał 13 morgów: 
bezwarunkowo więc potrzebuje opieki 
i straży. 


Stoi tam jakaś mała szopka, w której 
na noc zamyka się psa, ten szczeka i M 
bronić ogrodu. 


Gdyby się jednak złodzieje dowiedzielh 
Że ogród nie jest strzeżony, mogliby śmiało 
zabrać nietylko owoce ale i szczepki, które 
przedstawiają znaczną wartość. 


Drugim powodem, który przemawia 28 
przeniesieniem zakładu do ogrodu jest. Я 
okoliczność, że przecież szkoda czasu, jaki 
tracą uczniowie chodząc ustawicznie z 2% 
kładu do ogrodu і ż ogrodu do zakładu. 


Mniemam, że najlepiejby dla ich nauki 
było, żeby wykłady teoretyczne były odrazu 
z demonstracyami w ogrodzie połączone. 


Nareszcie trzeba wziąć na uwagę ! 
wzgląd na moralność młodzieży. Kto 708 
położenie ogrodu szkolnego w Tarnowie 
wie, że leży- za ogrodem strzeleckim, te? 
zaś ogród, to kąt ustronny, punkt бог) 
szumowin społeczeństwa a przedewszystkie!” 
żołnierzy z ich t.zw. siostrami i kuzynkam! 


Otóż dla młodzieży nie jest to wcale 
korzystne, że chodzi zwłaszcza wieczore 
takimi zaułkami i przypatruje się takim ŻY* 
wym demonstracyom. 


Z tych trzech względów sądziłbym, że 
przeniesienie zakładu owego na terytoryu 
szkolnego ogrodu byłoby bardzo pożądane 
a pod względem finansowym nie przedsta 
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Wiałoby trudności, bo dr. Schitzer, lekarz 
*lnowski, jak wiem, traktuje o kupno bu- 
dynku szkolnego a za uzyskaną cenę można - 

nowy gmach wybudować. Ф 

. Dlaczego tą sprawą osobiście się zaj- 
тів? 
м. Dlatego bo ten żakład nietylko na 
Larnów i jego okolicę rozwija swoje dzia» 
tanie, ale i na 3 najbliższe powiaty: brzeski 
Stybowski a przedewszystkiem dąbrowski: 
з ścisłym -мівс związku stoi rozwój tej 
ASY z rozwojem sadownictwa i ogrodnie- 
wa także i w dąbrowskiem. 


з. Kończąc polecam ten zakład dalszej 
<Jezliwej opiece Wydziału krajowego. 


Brawa). 


Marszałek. zy żąda jeszcze kto 
Błosu? (Niki). Gdy nikt głosu nie żąda, 
zprawa zamknięta. Głos ma p. zastępca 


sprawozdawcy. 


Є Zastępca sprawozdawcy р. Struszkie- 
lez. Rzeczowe poglądy, jakie p. ks, Wilcz- 
lewicz wypowiedział o krajowej szkole 
ogrodniczej w Tarnowie, świadczą o żywem 
Jego zainteresowaniu się rzeczą, a przede: 
Wszystkiem 0 takiej znajomości stosunków 
слу, jaką nie przy wszystkich wypad- 
мі S.jmie mamy sposobność skonsta- 


5. Stosunki w tej szkole są rzeczywiście 

рів, jakie opisał ks, Wilczkiewicz, i trzeba 
Oniecznie żądać, żeby w najbliższym czasie 
Stały zmienione. 


. . Так jest, szkoła ta dzieli się rzeczy- 
Wiścię na dwie części, podzielone na dwie 
„ległe od siebie parcele: na jednej jest 

Bród, służący za podstawę nauki, na dru- 
Slej w odłegłości paruset metrów zakład 
szkolny. 


któ Ale teraz dzięki ofiarności miasta, 

ui re daje znaczną przestrzeń na rozszerze- 
ie zakładu i dzięki postępowaniu Wydziału 

gą WBO zdaje się, że w najbliższym czasie 
Osunki te zmienią się na lepsze. 


Ja od początku powstania szkoły 
OBrodniczej w Tarnowie, ponieważ z obo- 
wku rzeczami temi się zajmowałem, 
Rkązywałem także na konieczność pomie- 
czenia zakładu wśród ogrodu. 


= Trudność rozwiązania dotychczasowych 
Osunków jest zdaje mi się niewielka wobee 
Bostanowień ówczesnego kontraktu, i gdyby 
ki dział krajowy miał wyjaśnienia w tym 
runku, powinienby pozbyć się tej real- 
SCI па której szkoła stoi, według ceny 
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szacunkowej, a potem przy niewielkiem ob- 
ciążeniu budżetu wybudować nową odpo- 
wiednią szkołę na miejscu, gdzie się sam 
ogród znajduje. 

Со do kwestyi teoryi, o której ks. Wil- 
czkiewicż dość ujemnie się tutaj wyraził, 
to ja wogóle stoję na stanowisku, że teorya 
musi być ograniczona do ostatecznej konie- 
czności. Nie chodziło też w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego o niedostatki naukowe 
pod względem teoryi, ale o niedostatek środ- 
ków naukowych, np. przyborów do owoco- 
znawsta i t. 4. a więc przyborów pra- 
ktycznych. 


wstrzymanie wybudowania szklarni 
ma powód w tych okolicznościach, że do- 
tychczas jeszcze nie jest zdecydowane, co się 
stanie ze szkołą, bo jakby się realność sprze- 
dało, to i szklarnia musiałaby się przenieść. 
Dlatego ta zwłoka. 


Zresztą p. ks. Wilezkiewicz przeciwko 
samym wnioskom komisyi nie miał nie do 
zarzucenia. 


Mnie się zdaje, że ta cała sprawa 
w przyszłym roku stanie, tak jak stać po- 
winna i normalny zakład będzie wybudowa- 
ny, bo dotychczas rzeczywiście — z nacis- 
kiem to podnoszę — wskutek niepomyślnego 
położenia szkoły, szkoda ze stanowiska pe- 
dagogiczno-naukowego jest daleko idąca. 


Ponieważ przeciwko wnioskom komisyi 
niema żadnych zarzutów, proszę oich przy- 
jęcie. 
Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wniosek komisji, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. і 
Następuje sprawozdanie komisyi prze- 
mysiowej o stanie przemysłowych szkół u- 
zupełniających w roku szk. 1903/904. (4Aleg. 
96). 
Sprawozdawca p. Rotter (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 
Sprawozdawca p. Rotter (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
1. Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z czynności w zakresie 
406 


= 
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przemysłowych szkół uzupełniających, tudzież | żąda, rozprawa zamknięta, Przystępujemy do 


sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej 
o stanie tych szkół do wiadomości. 


2. Sejm, uznając pożyteczną dla kraju 
działalność tych zakładów, wyraża nadzieję, 
że Wydział krajowy i nadal dążyć będzie do 
zakładania ich wszędzie tam, gdzie tylko 
stosunki miejscowe na to dozwolą. 


8. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby ciągłą rozwijał działalność w kierunku 
umożebnieęnia ukończonym uczniom dalszego 
kształcenia się w rysunku zawodowym i 0 
osiąganych skutkach zdawał sprawę. 


4. Sejm uznając chwilowe trudności 
zakładania kursów uzupełniających o kierun- 
ku handlowym, poleca Wydziałowi krajowe- 
mu, aby ważnej tej sprawy z uwagi nie 
spuszczał, kursy takie urządzał w miarę mo- 
żności i ewentualne wyniki podawał do wia- 
domości Sejmu. 


5. Sejm wzywa с. k. Rząd, ażeby przez 
władze przemysłowe pierwszej instancyi nie- 
ustannie czuwał nad wydatnością i regular- 
nością frekwencyi w wymienionych szko- 
łach. 


6. Sejm wzywa с. k. Rząd, ażeby przy 
Akademii handlowej we Lwowie utworzył 
kursy specyalne dla nauczycieli ludowych 
celem takiego ich wykształcenia, ażeby z ko- 
rzyścią uczyć mogli na urządzić się mają- 
cych uzupełnić kursach handlowych. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, ргау- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozd. p. Rotter (czyła). 


1. Sejm przyjmuje sprawozdanie  Уу- 
działu krajowego z czynności w zakresie 
przemysłowych szkół uzupełniających, tudzież 
sprawozdanie c. k. Rady szkolnej krajowej 
o stanie tych szkół do wiadomości. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większośc) Jest 
przyjęty. 

Sprawozd. p. Rotter (сгуїа). 


2. Sejm, uznając pożyteczną dla kraju 
działalność tych zakładów, wyraża nadzieję, 
że Wydział krajowy i nadal dążyć będzie do 
zakładania ich wszędzie tam, gdzie tylko 
stosunki miejscowe na to dozwolą. 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (NWakt). Gdy nikt głosu nie 


głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wzżększość). Przyjęty. 


Sprawozd. p. Kotter (сеціа). 


3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu; 
ażeby ciągłą rozwijał działalność w kierunku 
umożebnienia ukończonym uczniom dalszego 
kształcenia się w rysunku zawodowym і 0 
osiąganych skutkach zdawał sprawę. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. CZY 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek; 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęty: 

Spraw»zd. p. Rotiter (czyła). 


4. Sejm uznają chwilowe trudność! 
zakładania kursów uzupełńiejących o kierunki 
handlowym, poleca Wydziałowi krajowemu; 
aby ważnej tej sprawy z uwagi nie spuszczał; 
kursy takie urządzał w miarę możności і £- 
wentualne wyniki podawał do wiadomość! 
Sejmu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Cz 
żąda, kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek: 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęty: 


Sprawozd. p. Rotter (czyta). 


5) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przeź 
władze przemysłowe pierwszej instancyi nie” 
ustannie czuwał nad wydatnością i regular< 
nością frekwencyi w wymienionych szkołach: 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мак. Gdy nikt głosu mie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Przyjęty. 

Sprawozd. p. Rotter (czyta). 

6) Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby przy 
Akademii handlowej we Lwowie utworzy 
kursy specyalne dła nauczycieli ludowyć 
celem takiego ich wykształcenia, ażeby z КО" 
rzyścią uczyć mogli na urządzić się mającyć 
uzupełniających kursach handlowych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu, (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 00 
głosowania. Kto przyjmuje tea wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wżększość). Jest przyjęty. * 

Następuje sprawozdanie Wydziału kra* 
jowego w przedmiocie wyboru ośmiu człon” 
ków Wydziału galic. Kasy Oszczędności 
we Lwowie. 


Sprawozdawca poseł Wereszezyński 
ma głos. 
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Członek Wydziału krajowego p. We- 
reszczyński (Czyta). 

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie wyboru ośmiu członków Wy- 
działu galicyjskiej Kasy oszczędności we 
wowie. 


Wysoki Sejmie ! 


. | УМ myśl postanowień 8. 50. ustęp 

pierwszy statutu gal. Kasy oszczędności 
we Lwowie Wydział tej Kasy składa się 
Z 12 członków, z których — jak długo 
trwa poręka kraju — ośmiu wybiera Sejm 
rajowy na wniosek Wydziału krajowego 
bądź to z grona członków Towarzystwa Kasy 
oszczedności, bądź z poza grona tego Тома- 
rzystwa na lat trzy, — zaś pozostałych czte- 
rech wybiera Walne Zgromadzenie 'Towa- 
Tzystwa Kasy oszczędności ze swego grona 
na ten sam przeciąg czasu. 


Na tej podstawie wybrał Wysoki Sejm 
uchwałą z dnia 25. czerwca 1902 i przy 
uzupełniającym wyborze uchwałą z dnia 
4. listopada 1904 następujących członków 
Wydziału Kasy : 

1. Dra Władysława Abrahama, ргоїв- 
Sora Uniwersytetu we Lwowie; - з 


2. Dra Jarosława Kułaczkowskiego, 
dyrektora Towarzystwa „Dniestr*; 


8. Dra Adolfa szefa domu 
bankowego ; 


- 4. Stanisława Niezabitowskiego, właści- 
ciela dóbr i posła na Sejm krajowy; 


Liliena, 


5. Kugeniusza Pierożyńskiego, radcę 


„ Wydziału krajowego; 
6. Jana Szultza, budowniczego ; 


7. Stefana Sękowskiego, właściciela 
dóbr i posła na Sejm krajowy i 


8. Dra Zygmunta Skowrońskiego, adwo- 
kata krajowego. 

Obecnie gaśnie mandat wymienionych 
wyżej przez Wysoki Sejm wybranych człon- 
ków Wydziału Kasy. 

Gdy w myśl ostatniego ustępu 8. 50. 
statutu Kasy, ustępujących członków Wydziału 
Kasy oszczędności wolno napowrót wybrać, 
" przeto Wydział krajowy wnosi: 

Wysoki Sejm raczy wybrać na trzy 
lata członkami Wydziału galicyjskiej Kasy 
oszczędności dotychczasowych członków tegoż 
Wydziału : 

1. Dra Władysława Abrahama, profe- 
Sora Uniwersytetu we Lwowie; 

2. Dra Jarosława Kułaczkowskiego, dy- 
dektora Towarzystwa „Dniestr* ; 
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8. Dra Adolfa Liliena, szefa domu ban- 
kowego; - 
4. Stanisława Niezabitowskiego, właści: 
ciela dóbr i posła na Sejm krajowy; 

5. Eugeniusza Pierożyńskiego, 
Wydziału krajowego ; 

6. Jana Schultza, budowniczego ; 

7. Stefana SMękowskiego, właściciela 
dóbr i posła na Sejm krajowy ; 

8. Dra Zygmunta Skowrońskiego, adwo- 
kata krajowego. 

Marszalek. Przystępujemy do wy- 
boru. Do komisyi skiutacyjnej zapraszam 
pp.: Włodka Zdzisława, Tarnowskiego, Ty- 
szkiewicza і Effinowicza. 


radcę 


Zwracam uwagę, że przy następnych 
wyborach będzie głosowanie imienne, więc 
byłoby wskazanem, ażeby pp. posłowie nie 
opuszczali sali. 


Proszę pp. skrutatorów o zbieranie kar- 
tek. (Posłowie oddają kartki). 


Gdy kartki głosowania oddane, proszę 
o przeprowadzenie skrutynium, a tymczasem 
przystąpimy do dalszego punktu porządku 
dziennego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z propozycyą do użupełniającego wyboru 6 
członków i tyluż zastępców do komisyi ape- 
lacyjnej dia podatku osobisto-dochodowego i 
do wyboru 4 członków, oraz 5 zastępców 
do komisyi krajowej powszechnego podatku 
zarobkowego. (А. 598). 


Sprawozdawca poseł _ Wereszczyński 
ma głos. 

Członek Wydziału kraj. p. Were- 
szczyński. 


Zanim przystąpię do odczytania! spra- 
wozdania, muszę zwrócić uwagę, że z po- 
wodu życzenia pp. dr. Tadeusza Skałko- 
wskiego i Albina Rayskiego, którzy oświad- 
czyli, że wyboru przyjąć nie mogą, Wydział 
krajowy był zmuszony propozycję swoją co 
do tych Panów zmienić (czyła) : 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego z propozycyą do uzue 
pełniającego wyboru 6 członków i tyluż za- 
stępców do Komisyi apelacyjnej dla podatku 
osobisto-dochodowego i do wyboru 4 człon= 
ków, oraz 5 zastępców do Kum'syi krajowej 
powszechnego podatku zarobkowego, 
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Wysoki Sejmie ! 


W myśl 88. 99. i 189. ustawy z dnia 
25. października 1896 Dz. u. p. Nr. 220. 
ustępują z końcem 1905 roku ci wybrani 
członkowie i zastępcy członków krajowej Ko- 
misyi powszechnego podatku zarobkowego, 
іакоївей Komisyi apelacyjnej podatku osobi- 
sto-dochodowego, Którzy wyszli z wyborów 
w roku 1901 i których funkcya trwała już 
lat cztery. 


Wobec tego wskutek odezwy Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa z dnia 4. września b. r. 
1. 11.159/рг. Wydział krajowy przedstawia 
Wysokiemu Sejmowi do uzupełniającego wy- 
boru na dalszy peryod dotychczasowych 
członków i ich zastępców do rzeczonych Ko- 
misyj, z jedyną zmianą, że w miejsce Członka 
Wydziału krajowego Dra Stanisława Dąmb- 
skiego, który dla zajęć urzędowych, czyn- 
ności zastępcy Członka krajowej Кошізуї 
powszechnego podatku zarobkowego, pełnić 
nie może — proponuje Wydział krajowy 
p. Aleksandra Dąmbskiego, właściciela dóbr 
w Nosówcee. 


Wydział krajowy proponuje zatem do 
wyboru : 


І. Do Komisyi apelacyjnej 
dla podatku osobiste- dochodowego : 


1. Z małej własności: 


jako członków : Ks. Jana Czapelskiego, 
kanonika grem. kapituły gr. kat., Bolesława 
Żardeckiego, posła na Sejm krajowy i wła- 
ściciela realności. 


jako zastępcę : 
skiego, dyrektora galic. 
we Lwowie. 


Dra Jana Steczkow- 
Kasy Oszczędności 


2. Z wielkiej własności : 


jako zastępcę: Stefana Moysę Вово- 
chackiego, posła na Sejm krajowy i właści- 
ciela dóbr. 


3. Z kuryi miast i Izb bandlowych : 


jako członka: Jana Federowicza, 


sła na Sejm krajowy. 


jako zastępcę: Dra Edwarda Stroy- 
nowskiego, lekarza we Lwowie. 


ро- 


4. Z całego Sejmu: 


jako członków: Augusta Grorayskiego, 
posła na Sejm krajowy i właściciela dóbr, 
Dra Władysława Kraińskiego, posła na Sejm 


56. Posiedzenie z dnia 18, listopada 1905. 


krajowy i właściciela dóbr, Dra Natana ов" 
wensteina, posła na Sejm krajowy i % 
dwokata. 


jako zastępców: Maryana Dydyńskie* 
go, właściciela dóbr, Dra Leonarda Tarna" 
wskiego, posła na Sejm krajowy i adwokata 
Dra Władysława Czaykowskiego, posła n2 
Sejm krajowy i adwokata, 


II. Do krajowej Komisyi 
powszechnego podatku. zarobkowego : 


1. Z wielkiej własności: 


jako członka: Stanisława Jędrzejowi* 
cza, posła na Sejm krajowy i właściciela 
dóbr. 


jako zastępców: Leszka  Cieńskieg0; 
na Sejm krajowy i właściciela 


posła i 
Aleksandra Dąmbskiego, właściciela 


dóbr, 
dóbr. 


2. Z małej własności : 


Wojciecha Szweda, ро" 
1 właściciela re” 


jako członka : 
sła na Sejm krajowy 
alności. 


8. Z kuryi miast i Izb handlowych: 


jako zastępcę: Józefa Wczelaka, fa" 


brykanta ze Lwowa. 


4. Z całego Sejmu: 


jako członków : Dra Władysława Jabla: 
Członka Wydziału krajowego, Leonarda Wi- 
śniewskiego, posła na Sejm krajowy, wła” 
ściciela realności i przedsiębiorcę. 


jako zastępców: Dra Stanisława  Ol- 
szewskiego, właściciela kopalni nafty, A” 
leksandra Krzeczunowicza, właściciela dóbr: 


Marszałek. Przedewszystkiem głosu* 
jemy do komisyi apelacyjnej dla podatku 
osobisto-dochodowego. Głosują naprzód ро" 
słowie z małej własności. 


Do komisyi skrutacyjnej zapraszam 
pp.: Buynowskiego, Merunowicza i Huryka. 
Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu p0- 
słów z tej kuryi. 


(Sekretarz p. Urbański czyta nazwi- 
ska posłów z małej własności — posłowie 
oddają kartki). 


Proszę członków komisyi o przedsię” 
wzięcie skrutynium. Równocześnie proszę 
pp. posłów z kuryi wielkiej własności o gło- 
sowanie na jednego zastępeę do komi- 
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Yi apelacyjnej dla podatku osobisto-docho- 
dowego. 


Do skrutyuium zapraszam pp.: Hupkę, 
Białoskórskiego i Torosiewicza, 


(Sekretarz p. Urbański czyta nazwi- 
ską posłów z kuryi wielkiej własności — 
Posłowie oddają kartki). 


W dalszym ciągu przystępujemy do 
Wyboru jednego członka i jednego zastępcy 
do komisyi dla podatku  osobisto-dochodo- 
Wego z kuryi miast i Izb handlowych. 


Do skrutynium zapraszam pp. ро- 
słów: Federowicza, Łazarskiego i Wito- 
sławskiego. 


Proszę Panów oddawać kartki, a p. 
sekretarza о odczytanie spisu posłów z tej 
uryi, 

. (Sekretarz p. Urbański odczytuje 
Spis posłów — posłowie oddają kartki). 

,. Proszę 
Ши, 


о przeprowadzenie  skruty- 


skru- 
wła- 


Proszę o ogłoszenie rezultatu 


tynium głosowania z kuryi małej 
Sności. 


Sprawozdawca p. Bnynowski. 


Przy wyborze do Komisyi apelacyjnej 
dla podatku osobisto-dochodowego z kuryi 
Małej własności głosujących było 41, zatem 
Ważnych było głosów 40 — absolutna wię- 
szość 21.. Otrzymali: 


jako członkowie: Czapelski Jan ks. 40 
głosów, Żardecki Bolesław 40 głosów. 


jako zastępca: Steczkowski Jan Dr. 
39 głosów, Laskowski 1 głos. 


; Marszałek. Wybrani zatem zostali 
Jako członkowie: ks. Jan Czapelski i 
Bolesław Zardecki, a jako zastępca Dr. 
Jan Steczkowski. 


. Proszę 0 dalsze rezultaty  skruty- 
num, 


Sprawozdawca p. Hupka. 


. „Przy wyborze zastępcy członka do Ко- 
Misyj apelacyjnej dla podatku  osobisto-do- 
€hodowego z wielkiej własności głosów 
Oddano 25. Moysa Rosochacki Stefan otrzy- 
mał głosów 25. 


Marszałek. Zastępcę z kuryi wielkiej 


Własności wybrany p. Stefan Moysa Roso- 
chącki, 


Proszę o dalszy rezultat. 


j Sprawozdawca p. Tyszkiewiez. Przy 
Wyborze ośmiu członków Wydziału gal. Kasy 
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oszczędności głosowało 88, absolutna wię- 
kszość 42. Otrzymali : 


Dr. Władysław Abraham 82 głosów 
Dr, Jarosław Kułaczkowski 82 т 


Dr. Adolf Lilien . 77 z 
Stanisław Niezabitowski 81 E 
Eugeniusz Pierożyński 82 E. 
Jan Schultz 82 ń 
Stefan Sękowski 82 я 
Dr. Zygmunt Skowroński 82 E 
Kramarczyk 5 2 
Agospowicz 1 Й 


Marszałek. Konstatuję powyższy ге- 
zultat wyboru. 

Sprawozdawca p. łązarski (czyta): 

Przy wyborze do komisyi apelacyjnej 
dla pódatku osobisto-dochodowego z Кигуї 


miast i [zb handlowych, głosowało 16 ро- 
słów. Absolutna większość wynosi 9 głosów. 


Otrzymali głosów : Na członka p. Fe- 
dorowicz Jan głosów 15, na zastępcę p. 
Stroynowski Edward Dr. głosów 16, jedna 
kartka biała. 


Marszałek. Ci zatem panowie wybrani 
zostali. 

Teraz przystępujemy do wyboru z ca- 
łego Sejmu 3 członków і З zastępców komi- 
syi apelacyjnej dla podatku osobisto-docho- 
dowego. 

Do skrutynium zapraszam pp. Bawo- 
rowskiego Agopsowicza i Ochrymowicza. 


Proszę p. sekratarza o odczytanie spisu 
posłów z całego Sejmu, a panów o oddawanie 
kartek. 


(Sekretarz p. Urbański czyta spis 
posłów z całego Sejmu. Posłowie oddają 
kartki). 


Proszę panów przeprowadzić skruty- 
nium. 

Przystępujemy do wyboru jednego 
członka i 2 zastępców do krajowej komisyi 
powszechnego podatku zarobkowego z kuryi 
większej własności. 


Do skrutynium zapraszam tych samych 
panów, których przedtem prosiłem t. j. pp. 
Hupkę, Białoskórskiego,Torosiewicza. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
posłów z wielkiej własności, a panów o od- 
dawanie kartek. 


(Sekretarz p. Urbański czyta spis 
posłów z wielkiej własności. Posłowie od- 
dają kartki). 
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Proszę panów odbyć skrutynium. 


Przystępujemy до "wyboru jednego 
członka do krajowej! komisyi powszechnego 
podatku zarobkowego z kuryi małej wła- 
8побсі. 

Do skrutynium zapraszam tych samych 
panów, których już przedtem prosiłem t. j. 
рр. Buynowskiego, Merunowicza i Huryka, 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
posłów z małej własności. : 


(Sekretarz p. Urbański czyta spis po- 
słów z małej własności. Posłowie oddają 
kartki). 


Proszę panów odbyć skrutynium. Przy- 
stępujemy do wyboru jednego zastępcy do 
krajowej komisyi powszechnego podatku za- 
robkowego z kuryi miast i Izb handlowych. 


Do skrutynium zapraszam tych sa- 
mych panów, których już przedtem prosiłem 
і. і. рр. Federowicza, Łazarskiego i Wito- 
sławskiego. 


Proszę р. sekrełarza o odczytanie spisu 
posłów z kuryi miast i lzb handlowych, a 
panów o oddawanie kartek. 


(Sekretarz p. Urbański czyta spis 
posłów z kuryi miast i Izb handlowych. Po- 
"słowie oddają kartki). 


Proszę o przeprowadzenie skrutynium. 

Celem zdania sprawy z wyboru do kra- 
jowej komisyi powszechnego podatku za- 
robkowego z wielkiej własności ma głos p. 
Torosiewicz.* 

Sprawozdawca p. Torosiewicz. Głosu- 
jących było 25. Absolutna większość 13: 


Przy głosowaniu na członka komisyi 
otrzymał p. Stanisław Jędrzejowicz głosów 
25, zaś przy głosowaniu na zastępców otrzy- 
mali pp. Cieński Leszek i Dąmbski Ale- 
ksander również po 25 głosów. 


Marszałek. Ci zatem Panowie są wy- 
brani. 


Przystępujemy obecnie do wyboru dwu 
członków i dwu zastępców do krajowej ko- 
misyi powszechnego podatku zarobkowego 
z całego Sejmu. 


Do skrutynium zapraszam pp. Agopso- 
wicza, Baworowskiego i Ohrymowicza. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie listy 
posłów, a panów o oddawanie kartek. 


(Sekretarz p. Urbański czyta listę 
posłów, posłowie oddają kartki). 


Proszę o przeprowadzenie skrutynium. 
Udzielam obecnie głosu p. Łazarskiemu 


56. Posiedzenie z dnia 18. listopada 1905. 


do zdania sprawy z wyboru zastępcy do kra” 
jowej komisyi powszechnego podatku zarob” 
kowego z kuryi miast i Izb handlowych. 


Sprawozdawca p. Łazarski. Głosują” 
cych było 18. Absolutna większość 10. 
Otrzymał głosów 18 p. Józef Wczelak. 


Marszałek. Wybranym jest zatem Р" 
Józef W:czelak. 


Celem zdania sprawy z wyboru członka 
do krajowej komisyi powszechnego podatku 
zarobkowego z małej własności ma głos Р' 
Merunowicz. 


Sprawozdawca p. Merunowicz. Głó 
sujących było 38 Absolutna większość 20: 
Wojciech Szwed otrzymał głosów 38. 


Marszałek Wybrany zatem jest Р: 
Wejciech Szwed. 


Ponieważ widzę, że tamta komisya dl? 
skrutynium wyboru z całego Sejmu 3 człon 
ków і 3 zastępców do komisyi apelacyjne 
podatku osobisto-dochodowego nie skończy 
swej czynności, brzeto proszę dla przepro” 
wadzenia tego skrutynium pp. Łazarskieg" 
Gniewosza i Bala, 


(Pp. skrutatorowie zbierają kartki). 


Tymczasem przejdziemy do dalszegl 
porządku dziennego. 


Na Życzenie grona posłów usuwali 
punkt 12, 5. і. wybór 2 członków komisy! 
dla włości rentowych z porządku дгіеппебо" 


Następuje zatem: Sprawozdanie КО" 
misyi budżetowej o wniosku naglącym P* 
Marsa w sprawie budowy klinik we Lwowie: 
(Aleg. 599). 


Sprawozdawca р. Laskowski ma gł0% 


Sprawozdawca p. Laskowski (zaczyt 
czyłać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę шої" 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spraw0” 
zdania. | 

Marszałek. Jest wniosek uwolnieni 
ip. Sprawozdawcy od czytania  sprawozdanić: 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce ręk? 
podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przyjęt)': 
Proszę р. Sprawozdawcę o odczytanie wnioski 
komisyi. 

Sprawozdawca p. Laskowski. Zwra” 
cam uwagę, że we wniosku, we wierszu 
trzecim po słowie »kupna« opuszczono słowo 
„gruntu. * 

Sejm upoważnia Wydział krajowy 40 
zawarcia ostatecznej umowy z с. Кк. Rządem 
co do udziału funduszu krajowego w КО" 
sztąch budowy brakujących klinik we Liwo* 


я 
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„ka do wysokości sumy 480.000 K. i po-! Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
МУ ceny kupna gruntu potrzebnego podjżąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
"sg gmachu, óraz do wydatkowania od-,nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępuje- 
wiedniej sumy na wstępne roboty, gdybyjmy до głosowania. Kto przyjmuje ten 
A Ydział krajowy uznał za potrzebne rozpo- |wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
ża te roboty przed najbliższą sesyą sej- |Jest przyjęty. . 
й М С Sprawozdawca р. Tarnawśki (czyta): 
POL UO ERTAWĘ Wydział Sejm ponawia swe wezwanie z 19. 
„dowy na najbliższej sesyi sejmowej. września 1903, 3. listopada 1903, 31. paź- 
ża Marszałek. Rozprawa otwarta. Czyldziernika 19J4 i wzywa c. k. Rząd, ażeby 
ча kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie |fundusz pożyczkowy dla gminiosób prywa- 
rj 5, rozprawa zamknięta. Przystępujemy |inych na budowę koszar dla c. k. wojska 
= San. Kto przyjmuje ten wniosek, zasilał ze Skarbu państwowego. 
Przyjęty rękę podnieść. (Wsgkszość). Jest Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
ї - da kto głosu. (Мені). Gdy nikt głosu nie żą- 
niet Następuje sprawozdanie komisyi admi-|da, rozprawa zamknięta. Przystępujemu do 
A Tacyjnej o krajowych funduszach роду- | głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
(А wych na budowę koszar dla wojska. |chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
tg. 600). jęty. 


Sprawozdawca poseł  Тагпам'8кі ma 


Następuje sprawozdanie komisyi dro- 
gowej o petycyi Wydziału powiatowego 
w Gródku w przedmiocie podwyższenia sub- 
wencyi krajowej na budowę drogi powiato- 
Ak wej Gródek-Kamieniobród-Jaryna do wyso- 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- ке 759/,. (Aleg. 601). I Й 


nieni - 
EN р. Sprawozduwcy od czytania sprawo- 4.9 
ania, Sprawozdawca poseł Tyszkiewicz ma 


głos. 


głos 


w Sprawozdawca p. Tarnawski (zaczyna 
УС sprawozdanie). 


з; Marszałek. Jest wniosek uwolnienia р. - 
brawozdawcy od czytania sprawozdania. Sprawozdawca p. Tyszkiewiez (га- 
rękę e z tym wnioskiem zgadza, zechce | сгупа czytać sprawozdanie). 
odnieść. (Większość). Wni bański 
„podnieść. (Większość). Wniosek | jest Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol: ' 


Przyjęty. Р Я 
ру Pr ZE? ET z W Sprawozdawcy od czytania spra- 


Sprawozdawca р. Tarna' : " 
Р KJ пн (сну) Marszałek. Jest wniosek uwolnienia р. 


| 1. Sprawozdanie Wydziału krajowego | с i і: 

o ŁK Sprawozdawcy од czytania sprawozdania. 

buzi owych funduszach pożyczkowych па Kto SIę Z Cin ку рий RR ze- 

Stycznia тая R wojska za czas od 1.|chce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 

uje Se; о ou, CZETWCA 1905 przyj- jest przyjęty. Proszę р. Sprawozdawcę 0 од» 
ejm do wiadomości. (czytanie wniosku komisyi. 

б 2. Sejm ponawia swe wezwanie z 19. 
tześnia 1903, 8. listopada 1903, 31. paź- 
p nika 1904 i wzywa с. К. Rząd, ażeby 

giez pożyczkowy dla gmin i osób pry- 

zoych na budowę koszar dla c. k. wojska 
Siłał ze Skarbu państwowego. 


c Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

у! żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
9 żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
- TOZzprawy szczegółowej. Proszę o odczy- 
nie wniosków. 


Sprawozdawca p. Tyszkiewiez (czyta) : 


Subwencyę krajową na budowę drogi 
powiatowej Gródek-Kamieniobród-Wola  Do- 
brostańska-Jaryna podwyższa się do wyso* 
kości 609/, kosztów budowy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
Sprawozdawca p. Tarnawski (czyta). |ięty. 

Następuje sprawozdanie komisyi szkolnej 
o wniosku rektora Gluzińskiego o zaprowa” 
dzenie instytucyi lekarzy szkolnych w szko- 
łach ludowych i seminaryach nauczycielskich, 


(Aleg. 602). 


a 1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

ajowych funduszach pożyczkowych па bu- 
б koszar dla wojska za czas od 1. sty- 
«ма 1904 do 30. czerwca 1905 przyjmuje 
dejm do wiadomości. 
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Sprawozdawca poseł Tadeusz Cieński 57 zezwala na rozpoczynanie nauk szkolnych 
ma głos. „dzieciom dopiero w siódmym roku życia; 


пом | 
Sprawozdawca p. Tadeusz Cieński (za-| 2) aby się zastanowiła, czy przeszkód 
czyna czytać sprawozdanie). łw uczęszczaniu do szkoły wywołanych robo” 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u-- tami gospodarskiemi nie możnaby usunąć 


wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- w sposób inny, jak ten, który wskazany jest 
wozdania „okólnikiem Rady szkolnej krajowej z dnia 


я . .. QB. kwietnia 1900 L. 250. 
Marszałek. Jest wniosek uwolnienia, 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. | Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosku komi- Przystępujemy йо rozprawy  szczeyóło* 
syi. wej. Proszę o odczytanie wniosków. 


Sprawozdawca p. Tadeusz Cieński: Sprawozdawca p. Tadeusz Cieński 
(czyta) : | (czyta) : 

Uznając potrzebę i konieczność jak naj- | Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra- 
rychlejszego zorganizowania lekarskiej szkol- jową: 
nej służby zdrowia w całej Galicyi, a prze-, » 
dewszystkiem wprowadzenia instytucyi leka-. | | 1) aby we właściwy sposób podała do 
rzy szkolnych w szkołach średnich, co pod- wiadomości rodziców, że art. 30 ustawy kra- 
niesionem już zostało w sprawozdaniu ko- jowej z 23 maja 1895 dz. ust. kraj. Nr. 57 
misyi szkolnej o stanie szkół średnich za zezwala na rozpoczynanie nauk szkolnych 
rok 19u4/5, wzywa się c. k Radę szkolną dzieciom dopiero w siódmym roku życia; 
krajową, ażeby zwołaną została w tym celu 


ankieta złożona z osób kompetentych. Нагаваіок. ЗНецркнох. CARE 


"фада kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
Tem załatwioną zostaje petycya L. s. żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 

8157 Towarzystwa hygienicznego we Lwowie. do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy РОК, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 

żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu PTZYJĘLY- 

nie'*żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- | Sprawozdawca р. 

jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten (czyta): 

wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). ; о С В zi GZSZEJJ 


Jest. przyjęty: ІЗ, uczęszczaniu do szkoły wywołanych ro- 


„ Następuje sprawozdanie komisyi szkol-' botami gospodarskiemi nie możnaby usunąć 
nej o wniosku posłów Kramarczyka l w sposób inny, jak ten, który wskazany jest 
Szweda w sprawie ograniczenia przymusu gkólnikiem Rady szkolnej krajowej z dnia 

„Szkolnego. (Aleg. 603). 125. kwietnia 1900 1. 25u. 
Sprawozdawca poseł Tadeusz Cieński Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ma głos. jżąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Sprawozdawca p. Tadeusz (Cieński nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
(zaczyna czytać sprawozdanie). 'jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 


Tadeusz Cieński 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 


wniosek. zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. 
Udzielam teraz głosu p. Gniewoszowi 


żechce rękę podnieść. (Wżększość). Wniosek celem zdania sprawy z wyboru krajowej ko- 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków misyi powszechnego podatku zarobkowego 
komisyi. „z całego Sejmu. 


Sprawozdawca p. Tadeusz Cieński. Sprawozdawca p. Głniewosz. Przy му" 
(czyta). !borze do komisyi powszechnego podatku za- 
й |robkowego z całego Sejmu głosujących było 
Sejm wzywa с. К. Radę szkolną kra- gy Ąbsolutna większość 43. Otrzymali jako 
' członkowie: Jahl Władysław Dr. głosów 84, 
1) aby we właściwy sposób podała do Wiśniewski Leonard głosów 84, jako za- 
wiadomości rodziców, że art. 30. ustawy stępcy: Olszewski Stanisław Dr. 84, Krze- 
krajowej z 238. maja 1895 dz. ust. kraj, Nr. czunowicz Aleks. głosów 84, 


jową: 


56. Posiedzenie z dnia 18, listopada 1905. 


Ь „Marszałek. Ci zatem panowie są wy- 
Fani. Przystępujemy do dalszego punktu 
Porządku dziennego, którym jest: 


R: Sprawozdanie komisyi szkolnej o rezo- 
ICyi p. ks, Wilczkiewicza w sprawie zwi- 
lięcią kursów sadowniczych dla nauczycieli, 
З zaprowadzenia regularnej nauki sadow- 
lictwą w c. k. seminaryach nauczycielskich. 
(41, 604), 
Sprawozdawca poseł Michałowski ma 


głos, 


Sprawozdawca p. Michałowski (za- 
yna czytać sprawogdanie). 


. , Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwoł- 
Nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
Wozdazia. 


Marszałek Jest wniosek uwolnienia 

Я prawozdawcy od czytania sprawozdania. 

to się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 

€ podaieść, (Większość). Wniosek jest 

пулу. Prószę о odczytanie wniosków Ко- 
SFA. 


Sprawozdawca p. Michałowski 
(czyła) : 

„Nad rezolucyą ks. p. Wilczkiewicza 
qi, Prawie zwinięcia kursów sadowniezych 
la Nauczycieli i wprowadzenia regularnej 
Tauki sadownictwa na IV. roku seminaryów 
Lauczycielskich męskich, przechodzi się do 
Borządku dziennego; — równocześnie wży- 
Wa się Radę szkolną krajową o podjęcie 
starań, celem wyjednania u c. k. Rządu 
„Aczniejszej dotacyi na naukę gospodarstwa 
lejskiego w seminaryach nauczycielskich 
Węskich — jakoteż wprowadzenia pódziału 
Brzepełnionych klas przy praktycznych ćwi- 
Gzeniąch na dwie grupy*, 


ta Marszałek. Rozprawa ogólna otwar- 
« Czy żąda kto głosu? 


P. ks. Wilezkiewiez. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. ks. Wilczkie- 


Р. ks. Wiłezkiewiez, Wysoka Izbo I 
= Wszystko to, co połączone jest z pod- 
„Sleniem sadownictwa w maszym kraju, 
iewątpliwie znajduje we mnie, chociaż bar- 

0 słabego, ale stałego zwolennika. 

й Ale jeżeli widzę, że jakaś robota robi 
ię | tylko „ut aliquid fecisse videatur*, a 
„oalnego pożytku nie przynosi, to sądzę, że 

obowiązkiem  lojalnego wobec kraju 
Posłą, dążyć do zaniechania takiej roboty. 


- Z własnego doświadczenia wiem, że 
We kurga kilkudniowe, o których tu mowa 


wicz 
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w sprawozdaniu, źadnego pożytku nauczy- 
cielom nie przynoszą, lecz odrywają nauczy- 
cieli od codziennego zajęcia, że kosztują 
bardzo wiele, a wreszcie nauczyciele, jak 
przyjechali z niczem, tak z niczem od- 
jeżżdają. | о 

Zaraz na pierwszej stronie sprawozda- 
nia jest napisane, że w roku 1904 były ta- 
kie kursa w Krakowie od 11. do 15. lipca 
1904, w Tarnowie od 7. do 23. kwietnia i 
od 1. do 6. sierpnia 1904, w Zaleszczykach 
od 14. do 30. marca i od 1. do 6. sierpnia 
1904, w Łańcucie od 18. do 30. kwietnia 
1904, w Limanowej w dniach 16. i 17. maja 
1904, w Żurawnie dla okolicznych nauczy- 
cieli dnia 13. do 16. kwietnia 1904 cztero- 
dniowy praktyczny kurs sadowniczy, w Bu- 
czaączu odbył się kurs sadowniczy w czasie 
od 5. do 7. sierpnia 1904. 


W takim krótkim czasie nauczyciel 
żadną miarą z nauki tej Korzystać nie 
może. 


Dłaczegoż więć mamy sobie w tym 
względzie oczy zasłaniać, a nie powiedzieć 
całej prawdy, że za 5 nawet za 10 dni, nie 
nauczy się ogrodnictwa i sadownictwa ani 
Salomon, tembardziej nauczyciel ze wsi. 


Konsekwencyą tego jest, że albo należy 
kursa te rozszerzyć do czasu takiego, w któ- 
rym możliwe jest wyuczenie się sadownictwa, 
albo też zwinąć owe kursa, które pożytku 
nie przynoszą, a kosztują bardzo wiele. 


Dlatego dążyłem do tego w swej rezo- 
lucyi, żeby zwinąć kilkudniowe kursa sa- 
downicze dla nauczycieli, jeżeli nie możemy 
uzyskać dla nich, ze względu finansowych, 
dłuższego czasu. 


Nad tem przeszła komisya szkolna do 
porządku dziennego. 


Ale ciekawszą jest druga część tej 
rezolucyj komisyi, gdzie mówi, że przecho- 
dzi się do porządku dziennego także nad 
wprowadzeniem regularnej nauki sadownictwa 
na IV. roku seminaryów nauczycielskich mę - 
skich, ale zarazem wzywa się Radę szkolną 
krajową o podjęcie starań, celem wyjednania 
u e. k. Rządu znacznejszej dotacyi na naukę 
gospodarstwa wiejskiego w seminaryach па» 
uezycielskich męskich. 


Komisya sama uznała, że trzeba соб 
zrobić, tylko chciałaby, ażeby nie ogrodnictwo 
tylko sadownictwo ogólnie było przedmiotem 
nauki w seminaryach nauczycielskich. 

Zdaje mi się, że to znów daremne 
wysiłki, bo proszę panów, nasz włościanin, 
gospodarstwa od młodego nauczyciela uczyć 
się nie będzie. 

407 
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Tu idzie o to tylko, żeby dzieci szkol- 
ne uczyły się drzewka pielęgnować, by na- 
bierały zamiłowania do sadownictwa. 


sobie, aby była 
ale o 


I dlatego życzyłbym 
mowa nie o gospodarstwie w ogóle, 
sadownictwie i ogrodnictwie. 


Dlatego, jeżeli komisya szkolna skre- 
śliła całą moją rezolucyę, chciałbym urato- 
wać bodaj myśl moją i upraszam, aby we 
wniosku komisyi w 5-tym wierszu po sło- 
wach: „naukę gospodarstwa wiejskiego* do- 
dać jeszcze słowa: „w kierunku sadownictwa*. 
Proszę tedy o przyjęcie tej poprawki. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Poprawka jest dostatecznie poparta. Czy żąda 
jeszcze kto głosu? 


Р. Stapiński. Proszę o głos! 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 
Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


O ile w debacie szkolnej oświadczyłem 
się przeciwko takim zgromadzeniom nauczy- 
cieli, jak  konferencye doroczne, to со do 
takich kursów sadowniczych, zgadzam się 
z wywodami komisyi i najgoręcej popieram 
myśl i dotychczasowe już początki urządze- 
nia takich kursów nauczycielskich dla nauki 
sadownictwa. 


Uważam bowiem, że dla poinformowa- 
nia się o stanie najnowszych kuitur sadowni- 
czych, dla zakomunikowania sobie najno- 
wszych zdobyczy wiedzy na tem polu, a dla 
przypatrzenia się i praktycznego zastosowa- 
nia tej wiedzy, wystarczy zupełnie 2 lub 3 
dniowy kurs nawet dla nauczycieli. 


Zdaniem mojem, mniejszą może przy- 
nieść korzyść i pożytek, nawet chociaż wy- 
datnie udzielana nauka sadownictwa na 
czwartym roku seminaryum, niż tego rodzaju 
kursa dla nauczycieli. 


Kandydat taki na czwartym roku jest 
przeciążony nauką, względnie ma do nauki dużo 
innych rzeczy, 8 następnie nie obeznany 
jeszcze z praktycznem Życiem, nie zdając 
sobie sprawy ze swego zadania i powołania, 
. я pewnością nie będzie miał tego zapału 
dla tej pracy, jaką ma właśnie nauczyciel, 
który już po wyjściu z seminaryum,  rozpa- 
trzył się w gminie, poznał stosunki i musi 
przyjść do przekonania, że istotnie ta gałęź 
gospodarstwa zaniedbana dziś, jest wielkiego 
znaczenia dla kraju. 


Widząc to, będzie miał jednak pobudkę 
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kierunku, ażeby z takiego kursu, jak ові" 
większą korzyść odnieść. 


Następnie tylko tego rodzaju kur 
dają możność i samym nauczycielom i Ві 
dom szkolnym okręgowym powołania tyĆ 
kandydatów, którzy już ten zapał i tę chę! 
do pracy w kierunku sadownictwa Ok 
zują. 

Oczywiście, że praca na czwartym roku 
seminaryum nie może mieć jeszcze żadnyć 
pod tym względem wskazówek, natomiast 08 
takim kursie, skoro nauczyciele pracow 
już przez pewien czas praktycznie na swo 
kawałku grvntu, skoro przyszle do pewnyć 
dodatnich rezultatów, wówczas mogą odnie 
rzeczewistą korzyść z takich kursów. 


Dlatego jako zwolennik takich kursó” 
oświadczam, że za wnioskami komisyi głos0” 
wać będę. . 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głośl! 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpraw 
zamknięta, głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Michałowski. 
soka Izbo ! 


Р. poseł Wilczkiewicz, w zapatrywaniach 
swoich na sprawę sadownictwa, pozostajć 
w pewnej sprzeczności ze sobą samym. 


Przed kilku dniami toczyła się tu ФУб" 
kusya także o sadownictwie i podówczas ІФ 
w tej dyskusyi p. ks, Wilczkiewicz 0ka28 
się wielkim miłośnikiem sadownictwa i 2 ре" 
wnym zapałem i polotem mówił o tej рід" 
wie. 


Wy” 


То też pod dziwnem wrażeniem przy” 
stąpiła komisa szkolna do załatwienia ге?0" 
lucy! p. Wilczkiewicza, która zdąźa do ZW” 
nięcia kursów sadownictwa dla nauczycieli. 


Rada szkolna krajowa troszcząc się © 
dalsze kształcenie nauczycieli pragnie w КА" 
żdym kierunku żądaniom ogółu zadość uczy” 
nić, a ponieważ kilkakrotnie odzywały 818 
w tej Wysokiej Izbie głosy, że byłoby роді" 
danem podniesienie sadownictwa w kraj 
przeto Rada szkolna krajowa urządza te КО 
sa sadownicze, 


Ponieważ jedaak rozporządza małym 
funduszem, przeto nie może większej ilośći 
nauczycieli wysyłać, ani też kursa te prze” 
dłuższy czas trwać nie mogą. 


Ponieważ zaś ogólnie pożądanem jest 
aby nauczyciele jak najbardziej i jak najwię” 
cej się w tym kierunku kształcili, przeto pie 
do zwinięcia tych kursów dążyć należy, зів 
owszem do ich jak największego rozszerzanie 


do oddania się z zamiłowaniem pracy tej, |tudzież do starania się o to, by trwały jA 
6 następnie do zaciekawienia się w tym | najdłużej. 
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KE 
Dlatego też komisya szkolna wychodzące 
п бо zaPatrywania, wyraziła w sprawozda= 
і Opinię, że byłoby pożądanem, aby Rada 
A na krajowa jak najwięcej takich kursów 
ządzała i to w ten sposób, by jak najwię- 
J nauczycieli z nich korzystać mogło. 
A Wprawdzie p. Wilezkiewicz powiada, 
Włościanin nasz nie wiele się nauczy od 
ża ego nauczyciela, i że nauczyciel nie wie- 
wyr takich kursów korzysta, to ja muszę 
ać zdziwienie, skąd р. Wilczkiewicz 
chodzi do tej wiadomości. 


Przedewszystkiem Rada szkolna krajo- 
taj.z "ZeZDacza na uczestników tych kursów 


ich nauczycieli, któr y j Ww 
з orz e) - 
mił ie. у , okazują powne za 


cie] „ Nadto przypominam, że każdy nauczy- 
już 2 seminaryum wynosi pewne podsta- 
„© Wiadomości z tej dziedziny, a te kursa 

5 ry, nicze „przyczyniają się do utrwalenia 
Ozszerzenia nabytych już wiadomości. 


aby Pi otogo też komisya szkolna jest za tem, 

ub „e Жигва jak najczęściej urządzać, 
+ ysoki Sejm jak największą możliwą 
5 € dał do dyspozycyi Radzie szkolnej 

i ach aby te kursa jak najdłużej trwały 

jsa у temsamem jak najwięcej nauczycieli 
gło z nich korzystać. 


zdan; Р. Wilezkiewicz powiedział, że sprawo- 
dad 7 komisyi szkolnej wygląda tak „ut ай- 
б fecisse videatur*. ale conajmniej nie 
© TEEN wyrażenia p. Wilezkiewicza, że o- 
- заКівш lojalnego posła jest rozpatrzeć 

CZ szczegółowo. Tu komisya postąpiła 


kiem lojalnie i ; z 
trzyłą, lojalnie i rzecz. szczegółowo rozpa- 


Со do drugiej rozolucyi p. ks. Wilcz- 

Урі aby wprowadzono regularną naukę 

nau nmiectwa na IV kursie w seminaryum 
Czycielskiem w miarę, jak się znajdą siły, 
EN ona bezprzedmiotową, bo przecież 

Blaski seminaryum nauka gospodarstwa 

a ja iego jest przedmiotem obowiązkowym, 
i Шут z najważniejszych działów tej na- 
з Jest stdownictwo i ogrodnictwo. 


każdym z tych działów uczniowie 
3 teoretycznie i praktycznie, gdyż 


kiewi 


w 
korzystaj 


r 4, : 
Przy każdej szkole jest ogród, w którym u- 


tzniowi 3 8 о ś q 
» GA się ćwiczą i sami rozmaite czyn- 
1 przeprowadzają. 


Nadto przy wszystkich egzaminach, przy 
minie dojrzałości, przy egzaminie kwali- 


а 


t otrzymuje jedno pytanie. 


Й tych właśnie powodów rezolucya р. 


ilezkiewicza jest zbędną, 


dydęjj ym z nauki gospodarstwa, każdy kan- 
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Р. Wilczkiewicz powiedział jeszcze: 


„w miarę sił fachowych*. 


Na to odpowiem, że nauki udzielają 


w tym kierunku sami fachowi nauczyciale 
wprowadzenie zaś jakiegoś fachowego sado- 
wnika byłoby bezcelowem, bo taki egzamino- 
wany nauczyciel dla szkół rolniczych posiada 
dostateczne wiadomości і w dziedzinie sado- 


упісіма. 
Zresztą w tegorocznej dyskusyi 0 szko- 


łach ludowych odezwał się głos p. Brunie- 
kiego, który wcale nie przemawiał za tem, 
aby te kursa sadownicze znosić, lecz owszem 
żalił się, że zbyt krótko trwają, i że za ma- 
ło nauczycieli 
magał się wyznaczenia na ten cel znacznie 
większej dotacyi, aby te kursa mogły trwać 
znacznie dłużej, i aby „więcej 
mogło z nich korzystać. 


z uich korzysta, a nawet do- 


nauczycieli 


Co się tyczy żądania p. Wilczkiewicza, 


aby dodać słowa „a wszczególności w kie- 


runku ogrodnictwa 1 sadownictwa”, to ja w i- 


mieniu komisyi szkolnej przyjmuję ten doda- 
tek i proszę o uchwałenie wniosku xomisyi 
z tym dodatkiem. 


Р. Wilezkiowiez. Proszę o głos. 


Marszałek. Zwracam uwagę szan. po- 
sła, że rozprawa została już zamknięta i gło- 
su udzielić mogę tylko do sprostowania 
faktów. 


Р. Wilczkiewiez. 
sprostowania faktów. 


Marszałek. Do sprostowania faktycz- 
nego, głos ma p. Wiłezkiewicz. 


Р. Wilezkiewicz. Prostuję faktycznie, że 
nie powiedziałem tego, jak twierdził p. refe- 
rent Michałowski, jakobym stawał na poprzek 
własnemu stanowisku, owszem powiedziałem, 
że jestem w całem tego słowa  znacze- 
niu zwolennikiem nauki sadownictwa. 


Proszę 0 głos do 


Na pytanie, skąd wiem o wynikach 
tych kursów, odpowiadam, że sam byłem 
świadkiem takich kursów i od nauczycieli 
słyszałem takie słowa: - 


„Posłali nas па kursa, przewietrzyli 
trochę, a teraz wracamy do domów bez 
skutku*. 


Jeżeli p. referent twierdzi, Że w nau- 
ce gospodarstwa mieści się także i sadow- 
nictwo i ogrodnictwo, to przyjmuję to do 
wiadomości. 

Kończąc, wyrażam prośbę, aby ta nau- 
ka odpowiadala rzeczewistym potrzebom, 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
gowania. Ponieważ p. Sprawozdawca przyjął 
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poprawkę p. Wilczkiewicza, aby dodać słowa 
„w kierunku sadownictwa i ogrodnictwa* 
przeto wniosek opiewa (czyła). 

„ Nad rezolucyą ks. posła Wilczkiewi- 
cza w sprawie zwinięcia kursów sadowniczych 
dla nauczycieli i wprowadzenia regularnej 
nauki sadownictwa na IV roku seminaryów 
nauczycielskich męskich, przychodzi się do 
porządku dziennego, — równocześnie wzywa 
się Radę szkolną krajową o podjęcie starań 
celem wyjednania u c. k. Rządu znaczniej- 
Bzej dotacyi na naukę gospodarstwa wiejskie- 
go w kierunku sadownictwa i ogrodnictwa 
w seminaryach nauczycielskich męskich — 
jakoteż wprowadzenia podziału przepełnionych 
klas przy praktycznych ćwiczeniach na dwie 
grupy*. 

Kto ten wniosek przyjmuje zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Celem zdania sprawy z wyniku wybo- 
rów głos ma p. Bawarowski, 


P. Baworowski. Przy głosowaniu na 
З członków i 3 zastępców до komisyi apela- 
cyjnej dla podatku  osobisto | dochodowego 
z całego Ńejmu oddano głosów 88, abso- 
lutna większość głosów 45. 


. 2 tego otrzymali głosów jako członko- 
wie: ' 
Gorayski August 70. 
Kraiński Władysław Dr. 70. 
Loewenstein Natan Dr. 68. 

Jako zastępcy : 
Dydyński Maryan 68. 
Tarnawski Leonard Dr. 57, 
Czaykowski Władysław Dr. 47. 
Marszałek. Ci zatem panowie zostali 


wybrani. Przystępujemy obecnie do nastę- 
pnego punktu porządku dziennego. 


Sprawozdanie  komisyi  petecyjnej 
o petycyi centralnego Związku galic. prze- 
mysłu fabrycznego w przedmiocie braku 
wagonów na kolejach państwowych. (42. 
605). 

Sprawozdawca poseł Michalski ma głos. 


Sprawozdawca p. Michalski (zaczyna 
czyłać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce. rękę podnieść. ( Większość). W.niosek 
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jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi. 


Sprawozdawca p. Michalski 
(czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić następują” 
cą rezolucyę: 


Wzywa się с. k. Rząd, by ujemny” 
następstwom niedostatecznego  wyposażeniś 
taboru towarowego, oraz przepisów о łado” 
waniu i dostawie na c. k. kolei państwowej 
wogóle, a па północeno-wschodniej jej część! 
w szczegółności — które to następstwa 0 
roku silniej dają się we znaki, a szczególnie 
w r. b. rolnictwu, przemysłowi i handlow! 
galicyjskiemu niezwykłe przyniosły szkody: 
zapobiegł jak najrychlej: 


1. przez wydatne uzupełnienie taboru 


2. przez przewrócenie normalnego ter" 
minu załadowania i wyładowania wozów, 


8. przez zniesienie przedłożenia пог" 
malnego terminu dostawy o 24 godzin діа 
sieci północno-wschodniej. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 

Р. Stapiński. Wysoka Izbol 


Skoro już mowa o niedostateczności ta” 
boru w Galicyi, podnieść należy w tem miej” 
scu, iż nietylko tabor dla przewozu towarów 
ale także przy pociągach osobowych a w szcze” 
gólności pospiesznych, jest bardzo a bardzo 
niedostateczny. 


Kto miał sposobność jechać pociągiem 
trzeciej klasy pospiesznym Nr. 2. jeżeli 810 
nie mylę, wychodzącym ze Lwowa o godzinie 
12.40 względnie z Krakowa o godzinie 8.40 
wieczorem, ten musiał być świadkiem, 28 
stale, oprócz jednego piątku na sobotę, stale 
połowa pasażerów musi odbyć całą  drog$ 
stojąco. 


о 

Jest bowiem przy tym poriągu tylko 
jeden wagon ШІ. klasy a wobec tego natu” 
ralną jest „rzeczą, że wszyscy właściciele 
kart rocznyCh, kupcy z Krakowa, Lwowa, Фів" 
nisławowa,;Czerniowiec i t. p. tego pociągu ja 9 
najszybszege używają. 7 czwartku па pią” 
tek kupcy ci przyjeżdzają do stałych swoich 
(siedzib na święto swoje sabatu, a z niedzie 
na poniedziałek rozjeżdżają się do swoić” 
jstanowisk kupieckich. 1 w innych dniach © 
"ваті pasażerowie zajmują w ten sposób tef 
jedyny wóz НІ. klasy, że istotnie połowa 
pasażerów musi stać przez całą drogę. 


| Z Ва ьо оо Вар 
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3 Kupcy сі opanowują siedzenia już na|odchodzącego z Rzeszowa o trzy godziny 
e owych. чи w р 2 

5 о na stacyi Środkowej do wagonu ; 
wejdz; ać й : > : Dlatego, że zarząd kolei państwowych 

jdzie, BIÓECA absolutnie znaleźć nie może. | ів poczuwa się do obowiązku в 
бо Upomnienia pod t; m względem u urzęd-|taboru kolejowego, wyrzuca się robotnika 
k, ów ruchu nie odnoszą żadnego skutku. Ja|zmęczonego podróżą, bo wracającego z da- 
* m kilkakrotnie byłem w tem położeniu, | leka, z Westfalii, Bawaryi i 6 d. — na pe- 
„aninałe m się nieraz w Rzeszowie, Prze-|ron w Rzeszowie, aby tam jeszcze 3 godziny 
w i na innych stacyach u urzędników | dłużej się .męczył, pieniądze tracił i narażał 
g chu о dodanie wozu III. klasy, przekony-jsię na okradzenie. Bo. trzeba stwierdzić, że: 
ałem ich, źe dość jest pasażerów stojących | właśnie па stacyach tych, gdzie ci robotnicy 
fa zapełnienia takiego wozu, a pomimo tego | wymęczeni, siłą są wyrzucani i czekać mu- 
| pdnicy, powołując się na siłę pociągową,|szą aż do następnego pociągu, dzieje się uaj- 

80 pociągu, ba następnie na przepis, że|więcej kradzieży a specyalnie już na stacyi 
З ko jeden wóz HI. klasy może być przy | rzeszowskiej najwięcej się okrada pasażerów, 
ka pociągu, nigdy nie chcą uczynić zadość |bo tam najdłużej muszą czekać. Taki jest 
Aa słusznemu żądaniu, gdyż jak sami mó- stan rzeczy przy trzecim pociągu. 

4, za są w stanie temu zadość uczynić, Następnie przy pociągu pospiesznym 
R Otóż specyalnie przy tym pociągu stan | odchodzącym ze Lwowa o godzinie 2.50 
zeczy dla tych, którzy zmuszeni są pociągu | popoł. z wyjątkiem piątku popołudniu i so- 
Pospiesznego używać — a dziś przecież dla |boty, pociąg ten jest stale przepełniony. Są 
ni dego czas jest drogim — jest najfatal- |trzy wozy III klasy i zarząd Kolejowy zupeł- 
„1ejszy і stwierdzić muszę, że coś podobnego |nie się tem nie wzrusza, że podróżni są 


IStotnie tylko w Galicyi być może. istotnie wprost zmuszeni odbywać podróż 
я Na każdej innej kolei, czy іо północnej, | Зі9/асо- 
«у południowej, wystarczy udowodnić urzęd- Trzeba dalej. zauważyć, że to nie są 


Ak ruchu, że jest dostateczna liczba po- |nowe rzeczy, ale o tem przepełnieniu na na- 
Bon nych a nowy wóz w tej chwili zostanie | szych kolejach zamieszcza prasa prawie codzien- 
Зоре Na kolei północnej, skoro jest do-|nie skargi i żale podróżnych. Mimo to nie 
ба eczna liczba osób, stara się zarząd о do-|robi sobie kompletnie піс z tego zarząd ko- 
w AW pociągi, tylko u = na kole- |lejowy. 
wowych żaden argumeni, nie może ke . 
Wzruszyć peak ażeby лий nowy wóz. Sąię „de знаісаван ці сіллю Р 
h вуа petycyjna przychodzi z wnioskiem 0 u- 
б Prawie ten sam stan rzeczy, który jest |zupełnienie taboru ciężarowego, ażeby Wy- 
BCh tym pociągu, o którym wspomniałem, |soka Izba raczyła wezwać rząd, by zapobiegł 
- je przy pociągu osobowym, wychodzą- |dotkliwemu brakowi taboru osobowego i dla-- 
Mi z Krakowa o „godzinie 10.50 w nocy. |tego pozwalam sobie wnieść następującą po- 
SI ne przez miesiące luty, marzec, czer- | piawkę: (czyta). 
pełuion жа Wilk PORE С jest tak 4 a) w drugim wierszu z góry wniosku 
chęg 03 robotnikami wyjeżdżającymi na za-|knjsyi po słowie „towarowego* umieścić 
б ой a w miesiącach listopad, grudzień і sty- rem м і обрано ої і 
зе wracającymi do domu, że aż litość bie- "я ся 
я „patrzeć, jak ci ludzie wprost jak nie b) w ustępie 1) wniosku komisyi po 
udzie, są wtłaczani w wagony kolejowe w Pod-|słowie końcowem „taboru*% umieścić „towaro- 
Bórzu i w Krakowie. wego i osobowego”. 


M ówili już o tem przed kilku dniam Marszałek. Kto popiera wniosek p. 
Р-р. Wesoliński i Stojałowski aleuważam, że | Stapińskiego, zechce rękę podnieść. (Dostałe- 
З jest miejsce, skoro jest mowa o powięk- ; czna żlość). Jest poparty. 

a taboru kolejowego, przypomnieć wła- Р. Piniński. Proszę о głos. 

1010 austryackim ich obowiązek dostarczania NPA 
miejsca dla podróżnych, opłacających bilety Marszałek. Głos ma p. Piniński. 
w. P. Piniński. Wysoka Izbo! 
wid „ Jest niesłychaną rzeczą, ażeby dla Sprawa, którą się zajmujemy w tej 
м zimisię kolejowego, wtłaczano taką ilość ehwili, jest bardzo wielkiej doniosłości dla 
Obotników do kilku lub kilkubastu wagonów, | rolnictwa i фа przemysłu w naszym kraju, 
Potem ich w Rzeszowie na stacyi wyrzucano, a także niezaprzeczenie dla rucha osobowego, 
00 niema więcej miejsca dla podróżnych i jak to podniósł przed chwilą poseł Stapiń- 
Przytrzymywano ich do następnego pociągu, ski, 
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Przedmiotem tym zajmujemy Się na 
podstawie petycyi Związku przemysłowego 
i do tej sprawy odnosił się też wniosek 
przedłożony przez Andrzeja hr. Lubonirskie- 
go i przezemnie, w tym Wysokim Sej- 
mie. 


QGdyśmy ten wniosek uczynili, nie wie- 
dzieliśmy wcale o petycyi Związku fabryczne- 
go, ale w każdym razie jesteśmy bardzo 
wdzięczni za tę petycyę, idącą w tym samym 
kierunku, ponieważ ona wszechstronnie po- 
rusza i wyświeca tę sprawę — a mowa tu 
o braku wagonów towarowych. 


Petycya Związku fabrycznego i sprawo- 
zdanie szanownego pana referenta podnosi 
jeden szczegół bardzo interesujący i bardzo 
charakterystyczny. 


Otóż z dat, które tam są podane, prze- 
konujemy się, że co do taboru towarowego, 
koleje państwowe w Austryi są gorzej sto- 
sunkowo uposażone, aniżeli koleje prywa- 
tne. 


Jeżeli koleje państwowe są gorzej upo- 
sażone w tabor, aniżeli koleje prywatne, to 
możecie sobie Panowie wyobrazić, jak wyglą- 
da na kolejach lokalnych. 


Koleje lokalne bowiem żywią się nieja- 
ko tem, co z łaski im kolej państwowa od- 
stępuje; kolej lokalna dostaje pod względem 
taboru osobowego i towarowego to, co dla 
kolei państwowych jest niejako zbędnem 
i nie до użycia. 


Jeżeli w ogólności uposażenie kolei 
państwowych jest niedostateczne, bo znacznie 
mniejsze, aniżeli na kolejach prywatnych 
w Austryi, to oczywiście uposażenie na ko- 
lejach lokalnych jest o wiele gorsze. 


Przy tem nie zapominajmy o tem, 2 
przecież koleje prywatne w Austryi, w ogól- 
ności pod względem parku kolejowego wcale 
nie są Świetnie dotowane, najprzód dlatego, 
że koleje te stoją na stanowisku swoich wła- 
snych interesów, a powtóre, żekoleje te nie- 
jako żyją w tej myśli, że się je będzie u- 
państwawiać, że ta lub owa linia jest już 
w pórtraktacyach i wskutek tego (każdy, kto 
n.p. jeździł na kolei południowej, o tem wie) 
koleje prywatne ograniczają nabywanie no- 
wego taboru ad minimum, bo nigdy nie wie- 
dzą, kiedy wskutek pertraktacji uda się linię 
odstąpić. 


Więc zbytku, jakiegoś nadmiaru taboru 
na kolejach prywatnych, aosolutnie nie ma, 
przeciwnie jest i musi być brak. 


A pod tym względem koleje państwowę 


56. Posiedzenie z dnia 18. listopada 1905. 


są jeszcze gorzej niż koleje 


uposażone, 
prywatne. 


(Głosy : : Słachajcie!) 


Jeżeli z naszej strony і хе strony Баг" 
dzo znacznej ilości posłów z innych! krajów; 
żywo objawia się ruch za upaństwowieniem 
linii kolejowych, to ruch ten і tendencya jest 
zupełnie uzasadniona, ale uzasadniona tylko 
w tem przypuszczeniu, że tam właśnie te 
wszystkie momenta, którejsłużą do popierania 
interesów kraju, ludności, industrvi i rolni* 
ctwa, będą popierane silniej, aniżeli na kole- 
jach prywatnych. 

Tego oczywiście od nas nie można 
wymagać, żebyśmy byli zwolennikami upań- 
stwowienia kolei zezystego, bezinteresownego 
przywiązania do fiskusa, 


Так nie jest. 


Jeżeli interesy kraju nie są dostatecznie 
strzeżone na kolejach państwowych, to i ad- 
ministracya kolei państwowych nie może nam 
być sympatyczną. 

Więc jedno z drugiem pozostaje w zwią” 
zku. 
Niezawodnie w interesie kraju jest. 
ażeby jednolitość w administracyi kolejowej 
panowała i to jest wzgląd, przemawiający za 
upaństwowieniem kolei, zwłaszcza linii bar= 
dzo wielkich. 


Ale państwo ma podwójny obowiązek 
czuwać nad tem, ażeby linia służyła luduości 
a nie była celem samym dla siebie, 


Dlatego musi być wykluczony fiskalny 
interes, co do taryf i prowadzenia kolei i u- 
rządzenie kolei powinno być takie, ażeby od- 


powiaaało potrzebom ludności osobistym 
i ekonomicznym. 
(Brama). 
Do tego zdąża rezolucya, którą tem 


samem w zupełności popieram, zgadzając się 
na poprawkę p. Stapińskiego, co do wagonów 
osobowych. 


Jednakowoż sądzę, że byłoby bardzo 
pożądanem, ażeby tą rezolucyą bardzo gorą- 
co zaopiekował się Wydział krajowy natych- 
miast, ponieważ właśnie w tym sezonie, ruch 
osobowy a specyalnie towarowy jest bardzo 
wielki i brak wagonów mezmiernie silnie u- 
czuwać się daje, na czem poszczególne gałę- 
zie przemysłu najdotkliwiej cierpią. 


W tem znaczeniu zwracam się do Wy- 
działu krajowego z prośbą o rozwinięcie 
akcyi w tej mierze. 


(Brawa!) 


- 


56. Posiedzenie ż dnia 18. listopada 1905. 


P. Stojałowski. Proszę o głos. 


і Marszałek. Głos ma poseł Stojałow- 
i. 


Р. Stojałowski. Wysoka Izbo ! 


Już przed kilku laty była ta sprawa 
tu poruszaną i wykazywałem wówczas, że 
publiczność jest przy pociągach pospiesznych 
traktowaną w sposób brutalny ze strony 
Zarządu kolei państwowych. - 


Postawił przed 3 laty p. Szwed wnio- 
век, w którym między innemi -żądał zapro- 
wadzenia na kolejach galicyjskich IV. klasy, 
tórej potrzeba staje się konieczną wobec 
lego, że dziś przy takich stosunkash, jakie 
istnieją w Galicyi, trzecią klasą nie można 
Już prawie jechać, bo jest zapełnioną w spo- 
sób, przechodzący wszelkie pojęcie i ludzi 

aktuje się poprostu gorzej, aniżeli bydło 
W wagonach towarowych. 


Otóż sądzę, że tak samo i dzisiejsza 
tezolucya skończy się па tem, że za rok lub 
za dwa lata, będziemy musieli to samo w tej 
zbie powtórzyć. 


. Pod tym wzgłędem rząd w traktowa- 
r Galicyi jest, Że się tak wyrażę łago- 
ше, całkiem bezwzględny i dlatego sądzę, 
e nie wystarczy już sama rezolucya, tylka 
bależy położyć to na serce tym  przedsta- 
Wicielom w Kole polskiem w Wiedniu, któ- 
cy PRAC sprawami zajmuoją, żeby 

1 p ieli - 
а nterwencyą chcieli tę sprawę za 

Ja nawet 

Śtwiertni i Kolise 
tychczas na obiet 


już udawałem się do pp. 
hera, ale skończyło się do- 
nicach. 


"о Zagadką jest, z jakiego powodu te sto- 

a І nieznośne i hańbę Galicyj przynoszące, 

4 tolerowane; chyba się na to liczy, że 

= Су, a zwłaszcza ta biedniejsza klasa, 

ao wytrzyma i rząd może robić sobie, 
Ши się podoba. 


ої Starałem się to zbadać dokładniej i 
і ałem się, dlaczego tak jest, że przy po- 
"48и pospiesznym do Krakowa jest tylko 
Jeden wagon. 


Ke Odpowiedziano mi, że to dlatego tak 

УС musi, „ponieważ siła pociągowa jednej 

є М nie wystarcza na większą ilość wa- 
w 


wyk, 010 się zdaje, Że jest to poprostu 


m Ten sam bowiem pociąg, który idzie 
zerniowiec do Krakowa o jednym wozie 
klasy, gdy wyjeżdża z Krakowa, dostaje 

Wa wozy ШІ. klasy „przy jednej maszynie. 
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że to kłamstwo, co za- 
rząd kolejowy powiada, że jedna maszyna 
nie wystarcza na większą ilość wozów III. 
klasy, lecz, że to lekceważenie Galicyi, ро- 
zwolę sobie powiedzieć, całkiem bezwstydne 
i takich stosunków znosić niepodobna. 


Kolej północna, jeżeli daje od Kra- 
kowa 2 wagony Ш. kłasy, to czyni to nie 
dlatego, iżby się oglądała na Galicyę, ale 
dlatego, ponieważ już w Dźziedzicach zaczyna 
się inny Świat, inny kraj, a więc są inni 
ludzie, którzyby się mie dali w sposób tak 
nieludzki traktować, jak się to dzieje w Ga- 
licyi, i dlatego sądzę, że oprócz tej rezo- 
lucyi, wzywającej rząd, aby dodał wagonów 
osobowych, potrzeba jeszcze koniecznie, a- 
żeby Koło polskie wglądnęło raz w tę 
sprawę energicznie. 

W Kolie połskiem siedzą wprawdzie 
Panowie, którzy jadą II. klasą, ale to prze- 
cie mie powinno być dla nich jakąkolwiek 
pobudką, ażeby mniej uwzgłędniali potrzebę 
ludzi, jadących III. klasą. 


Zabrałem głos tylko w tym celu, a- 
żeby podnieść, Że sprawa ta juź była przed 
trzema laty poruszoną і napiętnowaną i піс 
się do tego czasu nie zmieniło. Dlatego też 
nie mam wiary, ażeby ta rezolucya przez 
rząd była uwzględnioną, jeśli się z innej 
strony nie wywrze stanowczego na rząd 
nacisku. 


Pokazuje się tedy, 


Powiedzianem było ze strony JE. p. 
Pinińskiego, ażeby Wydział krajowy tą 
sprawą się zajął. 


Jeżeli Wydział krajowy rzeczywiście 
coś uczyni, to proszę go bardzo, Żeby nie 
zapomniał o tych biedakackh, żebyśmy wre- 
szcie dali dowód, że mam nietylko chodzi 
o pociągi towarowe, ale także o pociągi, 
którymi ludzie jeżdżą, Że ten materyał lu- 
dzki ma być przynajmniej tak samo 8га» 


nowany, jak każdy inny materyał  to= 
warowy. 

Skończyłem. 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze 


głosu. (Nikt). 
rozprawa zamknięta. 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Michalski. 'Wysoka 
Izbo I 

Gdyby prawidłowo było tak, jak po- 
winno być, i jak jest na innych kolejach, to 
byłaby ta petycya związku centralnego fa- 
brycznego nie weszła do Wysokiego Sejmu. 
A jeżeli ona weszła tu, to dlatego, że jest 
źle, że dzieje się nieprawidłowo, że ten prze- 


Gdy nikt głosu nie żąda, 
Głos ma p. зргамо-: 


ZIZI ZZOZ ZZ _ 
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mysł pobudzony do życia, skoro już jest 
w stanie wyprodokować swoje towary, to 
teraz nie jest wstanie na targ ich wywozić, 
bo nie ma czem, nie ma na kolejach ма- 
gonów. 

Jeżeli ten przemysłowiec, który żąda 
dziennie kilkadziesiąt wagonów, czasem do- 
piero za kilka dni dostaje 2 albo 3, albo 
wreszcie 5 wozów do dyspozycyi, to cóż ma 
robić ten człowiek, który czeka na to- 
war? 


Otóż jest źle; i dlatego komisya pety- 
cyjna, zastanawiając się nad tą petycyą, przy- 
szła do przekonania, że trzeba, by Wydział 
krajowy enetgicznie wziął się to tej sprawy 
i zażądał prawidłowego ruchu na tych kole- 
jach. 

Wyłoniła się przy tej sprawie inna 
rzecz, а to ruch osobowy. Podnieśli to pp. 
Stapiński i Stojałowski. 

Tej petycyi w komisyi nie było, ale 
wyłoniła się tylko w dyskusyi w Wysokiej 
izbia. Imieniem komisyi z największą chęcią 
mogę, bo sam to skonstatowałem hieraz, że 
również jest wyzysk publiczności przez za: 
tżądy kolejowe, nie wiem czy z ich własnej, 
tży czyjejś wyższej winy, i że nie mają gdzie 
pasażerówić jóchać, otóż mogę z największą 
chęcią przyiąć tę rezolucyę, i prószę Wy- 
soką Izbę o jej uchwalenie. 

(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. 


Ponieważ p. sprawozdawca przyjął po 
prawkę p. Stapińskiego, przeto podam do 
głosowania wmosek Kkomisyi, łącznie ż tą 
poprawką. Kto przyjmuje wniósek komisyi 
łącznie z poprawką p. Stapińskiego, ze- 
chce rękę podnieść. (Wszększość). Jest przys 
jety. 


(Przerwa posiedzenia 0 


56. Posiedzenie z dnia 18. listopada 1906. 


Mam zamiar przystąpić do odroczenie 
posiedzenia. Zanim to uczynię, to wobec іє" 
go, Że ze wszystkich stron Wys. Izby zwra” 
cali się do mnie posłowie z zapytaniami: 
jaki będzie rozkład czynności w następnyć 
dniach, przeto pozwolę sobie podać do wie” 
domości ten rozkład czynności, do końch 
sesyj, ażeby panowie wiedzieli jak się 00 
tego zastosować. Otóż zamierzam w феп 8РО" 
sób: 


Dziś wieczór rozpocząć debatę ogólną 
nad budżetem krajowym, która przypuszczam 
że się dziś nie skończy. Na poniedziałkowem 
posiedzeniu przed dalszym ciągiem ogólnej 
debaty budżetowej, zamierzam postawić ПЗ 
porządku dziennym trzy sprawy, а mianowi: 
cie: sprawozdanie komisyi kolejowej о spta” 
wozdaniu z czynności Wydziału krajowego 
w sprawach kolejowych, sprawozd nie komie 
syi przemysłowej z ustawą u ulgach dla prze” 
mvysłu krajowego, i sprawozdanie komisy! 
bankowej o udzieleniu absolutoryum galicyj” 
skiej kasie oszczędności. 


Po tych 3 sprawach nastąpi dalszy сідб 
debaty ogólnej nad budżetem. 


Między dyskusyą ogólną budżetową, 8 
szczegółową, zamierzam postawić na porządku 
dziennym Ssprawozianie komisyi szkolnej 0 
wnioskach poselskich w sprawie regulacy! 
płac nauczycielskich, a przy tej sposobność! 
także kilka drobnych spraw lokalnych, które 
czasu wiele nie zabiorą, a są ważne dla оф" 
nośnych powiatów i miejscowości. Potem na= 
stąpi szczegółowa rozprawa nad budżetem 
potem sprawozdanie komisyi administracyj* 
nej w sprawie reformy wykorczej, a dopiero 
potem ta reszta spraw obecnie już gotowych 
o ile naturalnie czasu na to starczy. 


A teraz odraczam posiedzenie do godz: 
8. wieczór. 


godz. 2 po południu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 18. listopada 1905. 


(Po przerwie 6 gódz. 8. min. 30. wieczorem). 


Marszałek. Sejm w komplecie. Po- 
siedzenie odroczone otwieram na nowo. 


Na porządku dziennym jeśt 5prawo- 


Sprawozdawca generalny p. Abraha* 
mowiez (zaczyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 


zdanie komisyi budżetowej o budżecie kra- | nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo= 


jowym ną rok 1906. (Alegat 606). 


Sprawozdawca generalny poseł Abraha- 
fmowicz ma głós. 


zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienie 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania: 


56. Posiedzenie z dnia 18. listopada 1905. 


Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
Iękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
Przyjęty, Proszę o odczytanie wniosków ko- 


nisyi, 
Sprawozdawca generalny p. Abraha- 
Mowiecz (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


й I. Na rok 1906 ustanawia się wydatki 

Unduszu krajowego w kwocie 29,963.488 K, 

A dochody własne tegoż funduszu wraz 

й pożyczkami na regulacye rzek karpackich 

ze kanałowych, w kwocie 11,755.333 
M. - 


4 Ii. 1. Na pokrycie niedoboru funduszu 
Tajowego w roku 1908 pobierany będzie 
«0datek do państwowych podatków  bezpo- 
Średnich, a mianowicie : 


a) dodatek do państwowego podatku 
Stuntowego. do pańsiwowego podatku do- 
Mowy - czynszowego, domowo-klasowego i 
Vięcjo- procentowego podatku od domów 
Wolnych po 65 h od każdej korony całej 
Tzypisanej należytości tych podatków. 
dni b) dodatek do państwowych bezpośre- 

ich podatków osobistych, wprowadzonych 
Ustawą z dnia 25. paźuziernika 1896 Dz. u. 
NT. 220. z wyjątkiem podatku osobisto - 
koghodowego, w wysokości 71 Б od każdej 


tony całej przypisanej należytości tych 
Podatków. 


С 2. Opodatkowani w mieście Krakowie 
"A Zleż w powiatach Krakowskim i Chrza- 
з wskim opłacać będą dodatek do podatków 
k Ustępie 1. ad a) wymienionych, w wyso- 
Ości 57 h, zaś do podatków w tymże ustę- 
Pie ad Б) wymienionych po 63 Б od każdej 
Orony całej należytości tych podatków. 


> 3. Kwoty przyzwolone na rok 1906 
і. Tubrykach i pozycych wydatków budżetu 
ajowego w znaczeniu ściślejszem, niemniej 
„ iunduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
Jszem, jakoteż wszystkich zakładów kra- 
R „będą wydawane tylko na cele ozna- 
he w poszczególnych rubrykach i pozy- 


zach, (a to osobno w dziale wydatków 
Wyczajnych, osobno w dziale wydatków 
dzwyczajnych. 


Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 


fuj tylko przy następujących  pozycyach 
с krajowego w  ściślejszem  zna- 
iu: 


6 ; 9) w rubryce I. między pozycyami 5., 
1.1 między pozycyą 8. i 10. 


b) w rubryce П. między literami a, b, 


"з d, pozycyi 25.; 
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с) w rubryce VIII. między pozycyami 
223. 294. tudzież między pozycyami 228., 
229. 230. i 231. 


d) w rubryce X. między pozycyami 
295. ad. c) i 297., dalej 269., 301. i 306, 
dalej w należących do tej rubryki budżetach 
szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa  laso- 
wego we Lwowie, szkoły mleczarskiej 
w Rzeszowie, szkoły ogrodniczej w Тагпо- 
wie i zakładu sadowniczego w Zaleszczy- 
kach, między wszystkiemi pozycyami ka- 
żdej rubryki zwyczajnych wydatków tych 
szkół; 

e) w rubryce XI. 
347. 348. i 349. 


f) w rubryce XII. między pozycyami 
411 i 489., między pozycyami 485. a 497., 
między pozycyami 487. i 488., między po- 
zycyami 494. a 496. a), wreszcie między 
pozycyami działów A, В, С, р i К wyda- 
ków na szkoły przemysłowe zawodowe, po= 
łączone z warsz'atami wzorowymi, wszakże 
tylko w granicach każdego działu z osobna 
i tylko w wydatkach zwyczajnych. 


między pozycyami 


III. Sejm upoważnia Wydział krajow y 
do zaciągnięcia pożyczki krótkoterminowej na 
pokrycie reszty niedoboru w kwocie 2,111.192 
K i przypadających od tej kwoty odsetek 
w kwocie 84.448 K, a zatem w ogólnej 
kwocie 2,195.640 K, z tem jednakże zastrze- 
żeniem, że pożyczka ta ma być oprocenio- 
waną najwyżej po 4 od sta, a zwróconą 
najpóźniej 1. stycznia 1911. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu przeciwko budżetowi są zapisani: 
pp. Koroł, Rotier, Pastor, Stapiński, Stoja- 
łowski; za budżetem pp. Czaykowski Wła- 
dysław Wiktor, Federowicz, Cieński Tadeusz, 
Głąbiński, Górski, Kozłowski, Rutow ski, Skał- 
kowski i Leo. 

Głos ma p. Korol. 

Р. Korol. Wysokyj Sojme I 

Debata budżetowa z pryrody riczy mu- 
syt schodyty na połe polityczne. 

Dyskusya Бийдеїома ne obertaje sia 
około suchych, chotiaj mnoho howorjaczych 
cyfr, predłożenoho nam budżetu, ałe musyt 
pereminytyś w szyroku debatu  politycznu, 
z kotroji i my, ruski posły, korystaty musy- 
mo. boż tut jedyne misce, szczoby rozjasnyty 
polityczne położenie, ta może i zwernuty u: 
мапи tych, kotri derżat sud'bu kraju w swoich 
rukach, szezo doteperiszna ich polityka wzhła- 
dom Rusyniw ne wede do ciły, szezo ona ne 
łahodyt, a zavstruje polityczni antagomzmy, 
szczo chyba ne może prynesty korysty паго- 
dam, toj kraj zameszkujuczym. 

408 
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Z hory zaznaczyty choczu, szczo moja 
promowa bude łahidna, boż choczu dneś po- 
howoryty z Wamy, Panowe, szczyro i otwer- 
to, choczu sostawyty bilans po drużesky, po 
pryjatelsky, szczoby wykazaty, szczo Wasz o- 
ріг, а skażu łahodnijsze: Wasze passywne 
zachowanie w wydu naszych  postulatiw, a 
z druhoji storony agresywna poliyka na ci- 
Ді linii prynosyt szkodu Wam i nam, szezo 
protoje z toju politykoju uże najwyższyj 
czas zirwaty, pora może najotwitnijsza, jak 
raz teper wyriwnaty naszi wzaimni pretensji, 
szczoby w zhodi i jednosty trudytyś nad 
pidneseniem naszoho kraju, kotryj jest chyba 
naszym wspilnym dobrom, kotryj nam i Wam 
powynen czejże buty riwno dorohym. 


Choczu sine era et studio, zastanowytyś 
bodaj pobiżno nad tym, szczo my majemo, 
a szczo Wy Panowe majete, choczu prydy- 
wytyś wsemu tomu, szczo w naszych oczac 
stało sia, czy i o skilko obczysłene ono na 
nasze dobro, czy na naszu szkodu, — 0 
skilko my, jako narid, możemo buty zadowo- 
łeni z Waszoji hospodarky a Wy Panowe 


skażit tohdy z rukoju na sercy, czy naszi| 
narikania bezpidstawni, czy majemo шу! 
toje, szezo nam chyba nałeżyt sia, — czy| 


może ie majemo pidstawy do żŻałob i na- 
rikań, boż żyjemo jak ridni bratia, diłymo 
sia prawamy i obowiazkamy, ta starajemo 
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nych nam praw, ne w syli dobyty sia toho 
stanowyszcza, jake nam po prawi bożomu 
i ludzkomu nałeżyt sia, ne w syli wymoczy 
zminy toji worożoji systemy, jaka protyw 
nas stosujet sia. 


Systema ostaje wse odna 1 ta sama 
bez wzhladu na to, kto stoit па czeli сепі» 
ralnoho prawytelstwa, bez wzhladu na to 
kto stoit na czeli krajewoho prawytelstwa! 


Centralne  prawytelstwo, kotre jest 
w  beznastannych kłopotach derżawnych» 
ne mohuczy ani raz prywesty do porjadku 
derżawnych widnoszeń, ne majuczy sposobu; 
a radsze ne chotiaczy naprawyty derżawnoj! 
maszyny, kotra пе chocze dalsze funzcjono” 
waty, bo wsi jeji sostawni czasty rozchodiat 
sia, boż potreba z hruniu tu maszyny pere” 


|robyty, пе chocze zabraty sia do racjonal- 


noji naprawy, a łataje stari zużyti czasty» 


На pry і) łatanyni perworjadnu prysłuhu 


świdczyt jemu jak raz, mohucze szczo do 
czysła, Koło polskie w Widny, — to central- 
пе prawytełstwo ne może ta i пе choczć 
wziaty ruskoho naroda w taku oboronu 
pered samowołeju, do jakoji piśla zakona 
jest obowiazane, ta musyt prymykaty oczy 
na wse to, szezo u nas dije sia. 


To centralne prawytelstwo musyt buty 
kłuchym na wsi naszi Żałoby, спо ne śmije 


sia о dobro kraju, а ne 0 zabezpeczenie | sprotywytyś wsemohuczij u nas szlachti pol- 


hegemonji sylmjszoho nad słabszym. 


Dwa roky mynuło, jak na czeli kraju 
stanuw w charakteri namistnyka hr. Potocki, 
po kotrim ruskij namd пам powne prawo 
spodiwatyś, szczo widnoszenia naszi, szczo 
wzaimne pożytie dwoch bratnych narodiw 
zminyt sia na łuczsze, szczo wyriwnajut sia 
a bodaj złahodiat sia ti riżnyci, Коїгі 
nas dilat na dwa wprost worożi tabory, 
szczo zbłyżyt sia ta chwyla. koły wspilna 
ргасіа dla dobra kraju, dla dobra oboch na- 
rodiw toj kraj zameszkujuczych, bude mo- 
żływa. 


'Tymczasom,  dostojni Panowe, my 
wmisto zbłyżatyś, czym raz bilsze widdalajem 
sia wid sebe! 


Mohucza partja polska czym raz to 
sylnijsze utrwalaje swoje panowanie nad 
ruskym narodom, czym raz bilsze i bilsze 
omotuje nas w swoji sity, riszajuczy zakony, 
kotri jak raz obczysłeni na wskripłenie pol- 
skoho panowania nad ruskim narodom, a 
my pomymo toho, szczo boremoś o naszu 
egzystencju, szczo starajem sia o pidnesenie 
naszoho naroda pid wzhladom materyalnym 


skij, kotra nasz kraj uważaje swoim, to 
centralne  prawytelstwo  musyt  prynesty 
w żŻertwi interesy derżawni, szczoby łysze 
ne narazytyś wseskomu MKołu, kotre bezu= 
słowno i na ślipo wysłuhujeś kożdoczasno* 
mu prawytelstwu, Рой znaje, szczo to pra= 
wytelstwo dast jemu swobodu, dast* wilnu 
ruku tut w kraju, w kotrim może prawyty 
tak, jak jemu dohudno. 


Boż, Dostojni Panowe, nihde prawdy 
dity, toho ne wydity i ne widczuwaty nichto 
czejże ne może, a ne może tak samo wydity 
i ne widczuwaty toho i centralne prawytel- 
stwo, szczo czerez widdanie ruskoho naroda 
ną łasku i nełasku prawlaczoji partji pol- 
skoji, ostyhło to ślipe prywiazanie do 
austrijskoji derżawy i dynastji habsburskoj! 
u toho naroda, kotryj nazywaw sia kołyś 
„Tyrolciamy wschodu*. 


Nyni zawdiaky postupowaniu central" 
noho prawytelstwa a takoż i krajewoho; 
szczezły , Гугоїсі wschodu, род ruskyj narid 
piznaw czejże, szcżo ta Austrja, kotrij my 
tak wirno służyły, ха kotru my krow proły” 
wały, okazałaś newdiacznoju — ona za chlib 


i moralnym, ne w syli wyboroty prynałeż- |kydaje nam kamiń! 
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A szczoż skazaty о krajewim prawy- 
telstwi! j 


Czy tut możem my znajty zaporu tym 
polonizacyjnym zatijam, jesły namistnyk kraju 
Jest mużem dowirja toji partji, kotra wsiu 
włast derżyt w swoich rukach, jesły toj 
Namistnyk może i pomymo najłuczszych na- 
Шігепі) musyt ohladatyś na tu partju, boż 
lw nim pływe ta sama krow, krow polska! 


. My pereżyły uże mnohych namistny-! 
kiw; z odnymy sympatyzuwaw ruskyj narid 
ilsze, z druhymy mensze, u odnych pokła- 
aw nadiji mensze, w druhych bilsze, — 
tąk szczoż z toho, — rezultat ostaw odyn i 
toj sam, my na poły politycznym nyczo- 
ho ne zyskały, my ne możem dobyty sia 
Zminy toji worożoji nam systemy, stosuwa- 
пої tilko do ruskoho naroda, systemy, Ко- 
tra perejszła w Кізі i krow ciłoji polskoji 
Suspilnosty, ta chotiaj wid czasu do czasu 
pojawyt sia sporadyczno tu i tam odynycia, ' 
Otrą chotiłaby uznaty, szczo фо) ruskyj па»! 
Tid, to brat po krowy, szczo toj ruskyj narid. 
bowynen maty ti sami prawa, szczo i narid, 
polskyj, szczo toj ruskyj narid chocze żyty | 


Swoim Żytem, szczo Rusyny, to awtochtony : 


toji zemli, kotru ich peredky zrosyły swojeju | 
Towiju, ti odynyci ne w syli dowho ostoja- | 
tyś, ony w imia fałszywoji, a dumaju i dla | 

as, dostojni Panowe, dla interesiw polskoji | 
narodnosty, wprost szkidływoji sołydarnosty ; 
*narodowej« musiat piddaty sia (і) zahalnij 


Strui nehacji wseho, szczo ruskie. 


I 
! 


Wy, moi Panowe, czejże pereświdczeni | 
0 tim, szezo kwestyja ruska jest, szczo jeji | 
skasowaty nichto ne w syli, szezo ruskyj пе- | 


rid Żyje, żyty chocze і дугу bude, szczo (0), 
пагід, czy skorsze, czy piznijsze musyt му-| 
boroty sobi łuczszu dolu, szczo tij negacji; 
tiwnoprawnosty ruskoho naroda musyt buty 
raz koneć położenyj, ta mymo toho starajete 
Sia -widsunuty tu chwylu, starajete sia 
Wmowyty w sebe, szczo to ricz ne nemoż-' 
Ума zatamowaty rozwij żywoho naroda, 
o:ryj szczo prawda, duże powoły, ałe wse 
taky otriasaje sia 2 toji wikowoji newoli, 
ого) piatno jeszcze znaczna czast naszoho 
Naroda nosyt na sobi. Szczo Wy  Panowe, 
Wwsehda jeszcze ne choczete sia pohodvty 
2 toju mysłeju, z toju  konecznostiju, 
SZczo zbłyżaje sia koneć Waszoho  рапома- 
nia nad namy, 52020 ta chwyla bezusłowno 
pryjty musyt, na to wskazuje Wasza poli- 
tyka ahrarna, wskazuje ta  horjaczkowist'; 
z jakoju chotiłybyśte perewesty reformy па 


від wseho, 
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reform ahrarnych utwerdyty swoji wpływy 
i na tim poły, wziaty w swoji ruky ekono- 
micznyj rozwij naszoho naroda, ta powesty 
jeho takymy dorohamy, kotriby jak najbilsze 
widpowidały Waszym  zaduszewnym  cilam, 
boż widczuwajete to aż nadto dobre, szczo 
ruskyj narid, stawszy sylnym ekonomiczno, 
potrafyt inaksze upomnutyś o swoji prawa 
polityczni. 


Z didamy, z hołodnymy, żadnymy ku- 
snyka chliba, ruskymy chliborobamy, łehko 
Wam sprawytyś, ne łysz pry wsiakoho roda 
wyborach, ałe i w ciłij Waszij polityci kra- 
jewij, bo toj, u koho hostiem w domu i to 
hostem majże szczodennym, hołod, chto eko- 
nomiczno stoit na najnyższij stepeny, chto 
ekonomiczno zawysymyj wid toho dworka 
„folwarcznego*, kotryj za wsiaku cinu cho- 
czete ratowaty, -- toj pewno słabo boronyt 


'swoich praw politycznych, swoich praw na- 


rodnych, takyj ża marnu piatczynu, abo і 
z bojazny pered swoim didyczem, kotryj ne 
sprodast” jemu firy drow, пе dast, pasowy- 
ska, — chotby i za dobri hroszi, — takyj 
prodast swij kołos pry wyborach, takyj o- 
każe dowirje polskomu  szlachtyczowy, Ко- 
tryj stawszy posłom, zastupnykom ruskoho 
chłopa, może smiło chwałytyś, 82020 toj ru- 
skyj chłop obdaruwaw jeho swoim  „zaufa- 
niem*, może śmiło chwałyty sia, szczo i tut 
w krajewym Sojme і w wideńskim  рагіа- 
menti zastupaje ruskyj narid. 


Таку) hołodnyj, ekonomiczno zawysy” 
myj, ne upimne sia o swoji prawa, ani w su- 
di, ani w starostwi, ani daże w urjadi po- 
datkowim — win ne maje widwahy skaza- 
ty, szczo polskyj jazyk dla neho czużyj, szczo 
zakon prykazuje westy wsiakie urjadowanie 
z nym ро rusky. Win toho ne  zrobyt, 
bo buduczy ekonomiczno słabym,  boit 
ne maje widwahy, пе maje 


śmiłosty upomnuty sia o swoje i tomu ne 


умо, szczo u паз tut na ruskij zemły, mo- 


умі sut urjadnyky, kotri i słowa po rusky 
ne znajut, szczo tut urjadujeś łysze po pol- 
sky, szczo toj bidnyj ruskyj chłop wsi pyśma 
wid wsiakych włastej, ne wyjmajuczy i upo- 
mynajuczych kart z urjadiw podatkowych, 
distaje tilko po polsky, a to wse uże tak u 
nas zaaklimatyzuwałoś, szczo toho, kotryj 
maje widwahu o swoje prawo upimnutyś, 
sejczas okryczat „warchołem*, nazwut jeho 
buntownykom, majut na neho oko w wsich 
urjadach, bo to „człowiek niebezpieczny*, 


A wse to, jak ja zaznaczyw, maje 


poły ahrarnym, Бо widczuwajete to, szczo swoje żereło w tim, szczo narid ruskyj eko- 
гирі Wam z рід піб usuwajeś, tomu cho- nomiczno słabyj, 82020 u neho mało wid- 
liłybysie uchwałeniem  dąłeko siahajuczych pornoji syły, szczo u qeho mało wiry w swoi 
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syły, szczo win ne widczuwaje w sobi dosyt 
syły, szczoby operty sia tomu naporowy, 
win wse jeszcze czuje sebe piddanym, w tim 
urjadnyku wydyt szczoś wyższoho, pered 
czym korytyś musyt. 


Ne dumajte Panowe, szczoby i my to- 
ho ne znały, szczoby i my toho ne widczu- 
wały, szczo doroha, kotra może ratowaty 
nasz narid z toho pownoho upadku, z toho 
bołota, w kotrim my sydymo, ta z kotroho 
nam wydostatyś tak tiażko, to jedyno eko- 
nomiczne pidwyższenie naszoho naroda, po- 
stawłenie jeho na sylnim hrunti, uwilnenie 
jeho wid ekonomicznoj zawysymosty wid dwo- 
ra, wyzwołenie z toj wikowoj newoli, bo 
łysz tohda budemo mohły jak riwni z riw- 
nymy borotyś z Wamy o naszi prawa, do 
perwa tohda budemo mohły śmiło w oczy 
Wam skazaty, szczo ruskyj narid stoit za 
namy, koły toj ruskyj mużyk stane ekono- 
miczno tak sylno, szczo bez dwora bude 
mih obijtyś. 

Wy to Panowe takoż aż nadto dobre 
widczuwajete, szczo nyczo dla waszoho pa- 
nowania па KRusy ne jest tak strasznym, 
jak ekonomiczne wyzwołenie ruskoho muży- 
ka, szczo nyczo tak pewno ne pidkosyt Wa- 
szoho dowirja u »poczciwego ludku ruskiego «, 
jak ekonomiczna nezawysymist _ruskoho 
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posolski mandaty, chotiaj tiszyty sia tymy 
sukcesaimy, sukcesamy świtłymy, chotiajby 
z poślidnych czasiw, hołosiaczy w swoich 
orhanach, szczo rozwaha »zwyciężyła» " 
ruskoho mużyka, starajete sia ratowaty 
dowirje wpychaniem ruskoho mużyka w 9" 
konomicznu newolu,  choczete wyzyskaty 
swoju perewahu w krajewym Sojmi, swo 
decedujuczi wpływy w centralnim prawy” 
telstwi i u korony, ta omotaty nas w Sily 
na poły ahrarnim, szczoby іо) ruskyj muży 
musiw ity toju dorohoju, jaku wy jem 
wskażete. 


Poślidnoju uchwałoju w sprawi ban” 
kowoj, zamknułyWy ruskomu chłopowy kredyt 
parcelacyjnyj w Banku krajewym, instytucj! 
|krajewoj, kotra czejże wid polityky powynnć 
jbuty wilna, а zakonom parcelacyjnym cho” 
|ezete, jesły ne ciłkowyto zamknuty, to РО 
krajnoj miri utrudnyty ruskomu selaństwu 
nabuwanie dawnoj zemli dominikalnoj, РО" 
stawywszy szumnu zasadu: »polska ziemiż 
dła polskiego їадиє. 


Może odnak ti plamy, chotiaj i jak 


|zruczno obdumani, ne udadut sia, może 78 


|dałeko zajszow proces rozkładowyj w tych 
'»dworkach folwarcznych«, kotri choczete 18” 
towaty »dla celów narodowyche za wsiaku 


cinu, ta wsi zakony абгагпі poterpiat fiasko 


chłopa, i tym to tołkujeś ta tak duże pospi-|a nasz narid wyjde со z іо) borby na ży” 
szna robota na poły reform agrarnych, tym |tie i smert” bo czy ne zapizno Wy opamie” 
to tołkujeś, dlaczoho Wam tak spiszne buło , tałyś, koły uże wsiakij ratunok bude darem” 


uchwałenie zakona o rentowych posiłostiach, 
dlaczoho tak duże chotiłyby Wy scentralizo- 
waty wse pid patronatom Wydiłu krajewo- 
ho, dla czohó Wy siałyś naraz takymy орі- 
kunamy toho selaństwa, o kotrim do teper 
tak mało dumałyśte, dlaczoho pryhadałyśte 
sobi za toho chłopa, kotroho Wy znały chy- 
ba pry wyborach, dlaczoho Wy doperwa te- 
per diznałyś, szczo toj chłop tak duże cze- 
rez wsich wyzyskowanyj, ta choczete jeho 
ratowaty. 


Periculum in mora, musiły Wy sobi 
skazaty dostojni Panowe, bo wydyte szczo 
i ruski dijateli poczały zwertatyś na własty- 
we роїв, szczo i ruskii dijateli popry ро- 
lityku, kotroj пе moż buło ciłkom widło- 
Бога łyszyty, kynułyś do roboty ekonomi- 
cznoj, ta na tim poły znacznyj zro 
były postupy, żaczały prowadyty zdorowu 
robotu, szczoby ruskoho chłopa wyzwołyty 
z ekonomicznoj newoli, zaczym mausyt рійу 
takoż i wyzwołenie polityczne. 


Wy Panowe wse to wydyte, ta chotizj 
choczete wmowyty w sebe, szczo »poczciwy 
ludek ruski« stoit za Wamy, szczo zaufanie 
robyt to, szczo ruskyj mużyk widdaje Wam 


пу), czy ne sprawdyt sia i lut розіомусів 
»mądry Polak ро szkodzie«. 


Ме wertaju do riczy. Jak ja wże 28% 
znaczyw, choczemo dokończe doboroty 5% 
lzminy worożoj systemy, jaka  stosujeś do 
nas wid ciłoho riadu lit, a na іо) toczć! 
daremni chyba wsi zapewnenia, z jakoj ne” 
bud storony onyb pochodyły, szezo takoj! 
systemy nema. Systema taka jest, ona ŻyJe: 
chotiaj choczu w to wiryty, teperisznyj па" 
mistnyk kraju może i łyczno jest jej protyw” 
nykom, ta systema ne chocze ani raz робо" 
dytyś z tym, szezo kraj nasz, to пе kraj 
polskyj, szezo Sojm hałyckyj, to пе Sojm рої" 
skyj, szczo Wydił krajewyj, to ne polskyj, 8 
krajewyj, szczo obowiazkom Wydiłu kraje” 
woho jest dbaty o dobro, o interesa kraju 
jako takoho, tak dobre o interesa polski 
jak i ruski, ta tiji »interesa narodowe* 
wybyty sobi raz z hołowy; — naj w dija” 
telnosty Wydiła kraj. bude prowidnoju Бад" 
koju interes, dobro kraju a пе »względy па" 
годоме". 


U nas wsehda jeszcze atmosfera duże 
tiażka. W toj atmosferi пе łehko nam żyty, 
la wse to wypływom toj systemy, kotra wid 
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iłoho riadu lit wstrymuje normalnyj, pryro- 

byj rozwij toho kraju, boż toho czejże 
nichto zapereczyty ne pośmije, szczo pry 
Wspilnoj praci, wilnij wid wsiakoi prymiszky 
politycznoi, toj kraj пе takby wyhladaw, jak 
Win nyni wyhladaje. 


Szczoby wykazaty plastyczno tu woro- 
u systemu u nas, zmuszenyj ja nawesty 
hdejaki fakta, kotri ne majut ostria łycznoho, 
Ony ne wymireni specjalno protyw pewnych 
łycznostej, a choczu nawesty tii fakta tilko 
dla jllustracji, aby dokazaty, szczo woroża 
Systema jest, szczo ona wydaje ludej, kotri 
ławno i otwerto propagujut narodnyj szowi- 
Під polskyj, kotryj może radsze prynosyt 

am Panowe szkodu, jak koryst'. 


W powiti Rudeckim w samim  misti 
Rudkach żywe sobi wprawdi ne duże Wyznaczna 
Ycznist, boż zwyczajneńkyj podatkowyj in- 
Spektor Surówka kotryj tak pereniaw sia tojn 
Worożnju do Rusyniw systemoju, szczo jawno 
1 otwerto propaguje wszechpolski idei w po- 
Witi, szczo wmisto pylnowaty swoho  uriadu, 
bawy: sia w роїзкобо organizatora, organi- 
zuje polske дубе w powiti czysto ruskim, 
osnowaw „Towarzystwo Szkoły ludowej” ko- 
troho ciły wsim nam dobre znani. 


1 То) Surówka woskresyw zaśnitywszoho 
зів „Sokoła* w Rudkach i t. d. Skaże może 
chto, szczo to ргесій kożdomu wiłno, i ja 
ażn, szczo wilno, odnak z pewnymy zaste- 
reżeniamy. 


Pewuo, szczo mundur uriadowyj пе po- 
zbawlaje uriadnyka prawa miszaty sia do 
Spraw swojeho naroda, odnak ne wilno jemu 
dla ciłej narodnych, nadużywaty toho uriado- 
woho stanowyszcza, ne wilno jemu zanedbu- 
Waty swoji obowiazky uriadowi jak to maje 
mistce u toho pana Surówki, 


Toj Surówka założyw w susidnim misti 
Komarni polsku bursu, do kotroj syłoju ta 
pidstupom wtyskaje ruski dity, kotri samo- 
Wilno perewodyt na łatyńsku wiru, zapysuju- 
Czy tiji ruski dity łyczno do  mistcewoj 
Szkoły jako rymo-katołykiw, wyszukujuczy 
ба tu cil dity rodycziw wid dworu zawysy- 
mych, kotri toj łatynizacji, toj wszechpolskoj 
roboti Surówki, sprotywyty sia ne majut 
widwahy. 

W ruskoj bursi w Komarni buw chło- 
bczyna z Podołeć, Rusyn z dida  pradida, 
Szczo nazywaw Sia Suriwka. Dowidaw sia 
© tim inspektor Surówka, wyszukaw  bat'ka 
chłopczyny i wmowyw w toho bat'ka, szczo 
ony oba swojaky, szczo toj staryj Suriwka, 
selanyn w Podilciach, kotryj i słowa po pol- 
sky ne znaje, czysto krownyj Polak, posta- 
raw sia dla staroho Suriwky o dobryj interes 
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w dwori, a chłopczynu widdaw do  polskoj 
bursy i zapysaw w mijskoj szkoli jako rymo- 
katołyka — i tak narid posskij zyskaw 
o odnoho bilsze pobornyka  polskoj idei, bo 
nema sumniwia, szczo p. Surówka wychowaje 
czejże toho sdoptowanoho swojaka na takoho 
samoho szowinistu, jak jest sam. 


Toj Surówka ne sydyt nykoły w swoim 
uriadowym biuri, bo jest zaniatyj agitacjeju 
po powiti, ne żałuje trudu, ne żałuje hrosza, 
szezoby łysz prysłużytyś polskomu diłu. 


Ne mawbym nyczo protyw toho, jesłyby 
toj p. Surówka buw sobi prywatnyj czełowik, 
odnak w charakteri awstrijskoho, uriadnyka, 
p. Surówci toho robyty ue wilno. 


Ta możeby Jeho Excelencya p. Nami- 
stnyk buw łaskaw whlanuty w  uriadowanie 
p. Surówki, kotroho można wsehda podybaty, 
łysz ne w jeho biuri urnadowym. 


Nema wyboru do rady hromadzkoj 
w selskych hromadach, pry kotrychby win ne 
agitoewaw, ta swojij osibnoj łysty kandydatiw 
ne predkładaw, jak n. p. w Rumni, Podhaj- 
czykach i t. d. — a takie postupowanie ne 
hodyt sia z dostoiństwom i zwanijem  cisar- 
skoho uriadnyka. 


Meni wydyt sia, sczo bułoby dużó wska- 
zane, szczoby Kraj. Dyrekcya skarbu poradyła 
tomu р. Surówci skynuty uriadowyj mundur 
i podaty sia na organizatora Kółek rolniczych 
abo na wysłannyka Towarzystwa Szkoły lud. 

Szkolni inspektory  okrużni ро ро- 
witach organizujut „Towarzystwa szkoły lu- 
dowej”, ony sut” duszeju tych  towarystw, 
kotri w wschiduoj Hałyczyni nyczo druhoho 
пе majut па ciły jak łysz polonizacju, Бод 
zakładanie szkoły polskoj w ruskych hroma- 
dach, hde sut” ruski szkoły — druhoj ciły 
chyba maty ne mohut. 

Ta putajuś Was Dostojni Panowe, czy 
my Rusyny, możemo maty dowirjedo takych 
inspektoriw, kotri sut polskymy agitatoramy, 
polskymy organizatoramy, do tych inspekto- 
гіч, kotri postawłeni sut' na czeli narodnoho 
szkilnyctwa w powiti, otże i szkilnyctwa 
ruskoho. 

Czy może takyj inspektor buty bezsto- 
ropnym nastojatełem, czy może win buty 
bezstoronnym propagatorom nauky, jesły jeho 
uwaha zwernena na zasnowowanie szkił „To- 
warzystwa Szkoły ludowej"? Nasz inspektor 
szkilnyj w Żowkwi jest riwnoż duże rewnym 
propagatorom „Tow. Szkoły ludowej*, win 
ożywyw to Towarystwo, kotre uże duże sła- 
bi dawało oznaky дубів, ро pryznaśte sami 
Panowe, szczo na Rusy, w wschidnoj Hały- 
czyni, Towarystwa, taki chyba racji bytu ne 
majut. 


3116 


(Р. Bunynowski: Dlaczego ?) 


"Та pytaju sia, czy takvj inspektor może 
dbaty o rozwij narodnoho ruskoho szkilny- 
ctwa, jesły jeho hołowa nabyta сіїату „To- 
warzystwa Szkoły ludowej?* jesły jemu 
załeżyt w perwoj linii na rozwoju toho To- 
warystwa, na rozwoju szkił czerez to Towa- 
rystwo zasnowanych, jak na organizacji szkił 
w powiti. 


Pewno Dost. Panowe, 82670 nichto ne 
może nikomu zakazaty, szczoby win dbaw 
o rozwij swojej narodnosty, szczoby  ргора- 
gowaw swoji narodni ideały, odnak ruskyj 
narid maje czejże prawo domahaty sia, szczo- 
by na czeli narodnoho szkilnyctwa u nas ne 
stawlano ludej pereniatych polskym szowini 
zmom, majemo prawo domahaty sia, szczoby 
na czeli narodnoho szkilnyctwa u nas stojały 
jesły ne Rusyny, to szczo najmensze taki 
lude, dla kotrych polskij szowinizm, ricz ne- 
znana. 


W seli Rumni, w rudeckim powiti, Бде 
jest inspektorom szkilnym znanyj ks. Dut- 
kiewicz, buw do nedawna uprawytelom szko- 
ły Polak, kotryj duże зугамефумо widno- 
syw sia do narodu ruskoho, kotryj ne wsty- 
daw sia z uczenykamy Rusynamy poza szko- 
łoju po rusky howoryty. 


То postupowanie toho uprawytela szkoły 
ne podobało sia ks. Dutkewyczu i win „ze 
względów służbowych* perenis toho upra- 
wytela na druhe mistce, a do Rumna daw 
na uprawytela mołodoho uczytela, kotryj 
rozpoczaw swoje urjadowanie tym, szczo 
zakazaw ditiam ruskym mołyty sia w szko- 
li po rusku. 


Win protiw instrukcyji Rady szkilnoi 
krajewoji zawiw w swojij szkoli to, 87020 
ditiam wiłno sia mołyty łysz po polsku, cho- 
tiaj w tij szkoli jest З, dityj ruskych. То) 
uprawytel zakazaw ruskym ditiam chodyty 
do cerkwy, ta koły kiłka śmilijszych, mymo 
zakazu piszło do cerkwy Bohu pomołytyś, toj 
uprawytel ne wahaw sia zasudyty ti dity na 
areszt szkilnyj. 


То) uprawytel znis nauku ruskoho ja- 
zyka, bo na hodynach, pryznaczenych na 
nauku ruskoho jazyka każe ditiam  czytaty 
polski knyżky. 


Ta czyż dywowaty sia, szezo tak po- 
stupajut szkilni inspektory okrużni, szezo 
tak postupajut uczyteli Polaky, jesły i naj- 
wyższa magistratura szkilna krajewa. Rada 


szkilna krajewa ne jest swobodna wid storon-. 


nyczosty w sprawach polskych szkił, 
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Zhadaju tut nedawnyj reskrypt Rady 
szkilnoji krajewoji z serpnia toho roku, КО" 
trym to reskryptom na prośby kilkoch me” 
szkańciw sela Hnylcza pow. pidhajeckoh0; 
pryzwoływo na utworenie nadetatowoji kla” 
sy z jazykom wykładowym  polskym dlB 
ditej rymsko-katołyckych, otże ne PolakiW! 
bo ti rymsko-katołyky, polskoho jazyka сії- 
kom ne znajut. 


То) reskrypt wydała Rada szkilna kra” 
jewa z wełykym pospichom, ne pytajuczy 
sia ciłkom о opiniu pokłykanych do (ОБО 
czynnykiw, a wydała jeho z takym posD!* 
chom dlatoho, szezo rozchodyło sia tut o пад 
tatowu klasu z jazykom wykładowym po” 
skym; o interes polskoji szkoły. 


Ne tak postupaje Rada ta szkilna krajew? 
koły rozchodyt sia o interes ruskoji szkoły: 
ti sprawy, kotri dotyka'ut rusku szkołu, 287 
lahajut ciłymy litamy w Radi szkilnoj kra* 
jewij, ta trudno doprosytyś ich poriszenia. 


Pryhadaju tut znowu Wysokij Pałati 
z mynuwszoho roku sprawu wykładowoho 
jazyka w szkoli narodnoj w Toporowi. Tam 
Rada hromadska jeszcze pered 2 litamy PO” 
wziała uchwału, szezoby zminyty zawedenyj 
tam per nefas, jazyk polskyj wykładowyj 0% 
jazyk ruskyj, ta pomymo, szczo rik 3-7. 
mynaje, ta hromada ne może sia doczekaty 
połahodżenia toji sprawy w Radi szkilno) 
krajewij. 
| Ruskyj duch meży naszym selaństwom 
wże probudyw sia. 

Dijatelnist naszych proświtnych stow8” 
ryszeń, »Obszczestwa im. Kaczkowskohoć ! 
„Proświtys wydaje wże swoji płody, РО 
w tych powitach, hde ruskie żytie płynć 
połnijszoju strujeju, hde sama świdom5 
meży selaństwom rozbudżena, poczynajat wże 
i hromady dopomynatyś o swoji prawa, pro” 
wadiat urjadowanie ро rusky. wedut perć” 
pysku z włastiamy autonomiczuymy і derża” 
wnymy po rusky, bo do toho majut połnć 
prawo, bo toho prawa ne widobrało 1M 
rozporjadżenie ministeryalne z r. 1869, ko” 
trym zawedeno polskyj jazyk wykładowy 
w Hałyczyni. 

I w żołkiwskym powiti mnohi hroma- 
dy wedut wże urjadowanie po rusky i р! 
| tym wzhladom ne diznawały żadnych pere” 


/szkid zi storony włastej derżawnych, ani au” 


tonomicznych. W tim roci doperwa znajszoW 
|sia jakyjś hakatyst w munduri austryjskoh0 
'urjadyku, kotryj poczaw interpretowaty 077 
porjadżenie ministeryalne 2 r. 1869 w 10) 
sposib, szezo hromady ne majut prawa КО" 
respondowaty z włastiąmy derżawnymy w й" 
' zyku ruskym. 
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(Głosy: To skandal 1) 
- Stało sia to w najnowijszych czasach, 
W weresny toho roku, koły to hromadam 
„Ż0wkiwskim powiti pozwertano wsi rela- 
sj w rozłycznych sprawach podatkowych, 
zumije sia spysani w ruskim jazyci, ta 
|, Kazano im, — w oryginali napysano, „po- 
"Ха się, aby te wykazy i wszystkie inne* 
Predkłądaty w urjadowim jazyci polskim, bo 
st Zno tam, szczo piśla rozporjadżenia mini- 
„tjalnoho z 5. ezerwnia 1869 urjadowym 
iBzykom w Hałyczyni jest jazyk polskyj. 
pr Ba! szezo bilsze, w tych poruczeniach 
Jkazano naczalnykam hromad predłożenie 
<a pozwertanych sprawozdań w jazyku рої- 
Jm do 14 dniw рій zahrożeniem wysłania 
arnoho posłancia. 


I jakżeż, dostojni panowe, nazwaty takie 

kar upowanie, czy ne jest to najczystijszyj 

katyzm, jesły zakazuje sia ruskym hroma- 

„M pysaty po rusky, ta hrozyt sia karnym 

Psłancem, jesły relacyj ne bude sia pysaty 
BO polsky ? 

Czy nas to ne bołyt, czy takie postu- 
żąj anie ne wykłykuje u nas sprawedływohu 
з U do tych, kotri majut w rukach włast 

tm kraju, kotri tak czasto chwalat sia, 
zo sut bezstoronnymy wzhladom nas. 


і Ałeż za prawom hromad  stoit własne 
но roz ог) ідешіє miuisteryalne, na ko- 
зіва pokłykuie starostwo żowkiwskie. 


Piśla $. 5. rozp. min. z r. 1869 wilno 
madam pysaty po rusky, bo w tim 8. 5. 
no jest skazane, szczo prepysy о urja- 
n waniu w jazyci polskim, ne dotyczat hro- 
ad, ne dotyczat w zahali wsich włastej au- 
Onomicznych, kotri samy majnt prawo risza- 
0 jazyku, w jakym choti - 
ропи k Jaky at westy kore 
a Koły do mene prybuły ti hromady 
ШУ WPTOSĆ dywohladuymy prykazamy, ja 
chotiw wiryty swoim oczam, boż ne pry 
б uw, szczoby szczoś podibnoho mohło di- 
ув jak rez teper, Коїу waszi bratia za 
Ardonom ciłkom sprawedływo dobywajut sia 
Wnouprawnenia dla swoho jazyka polskoho 
zdywowanie moje buło tym bilsze, szczo 
arostwo Żowkiwskie do берег widnosyłoś 
Prawedływo do toji sprawy. 
A Tomu udaw sia ja sejczas do starostwa, 
за zoby вргам дубу, chto jest autorom takoho 
Drost nezakonnoho a ja skażu hakatystycz- 
040 rozporjadżenia. 
ży „Tut sprawdyw ja, szczo to ne starostwo 
wkiwskie wydało take poruczenie, a ргу- 
t 2 toj pryjszow z Богу, z krajewoji dyrek- 
yi skarbu, kotra zabawyłaś tut w patrjotyzm 
Polskyj, chotiaczy może ratowaty w toj spo- 
b swoju duże łychu reputacju, jaku maje 


brom 


З 
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takoż u podatnykiw polskych i szłachty pol- 
skoji, kotri z toju własteju ne mohut ani raz 
dojty do zhody. 

Czy i teper może jeszcze chto skaże, 
szczo my ne majemo pryczyn do narikania, 
szczo naszi prawa narodni respektujut sia, 
szczo naszych narodnych czuwstw ne oskor- 
blajeś | 


Ta czy dywowałyś Panowe, 82620 ti 
wsi potentaty minoris gentium, adjunkty po- 
datkowi pozwałajut sobi naruszaty prawa 
naszoho jazyka, jesły najwyższa włast skar- 
bowa pozwalaje sobi na taki promachy, kotri 
wprost kolidujut z osnownymy zakonamy. 


I hdeż szukaty pryczyny, hdeż szukaty 
żereła toho ? czomu prypysaty toj szowinizm, 
kotryj czejże пе powynen maty miścia ne 
łysz u tax wysokych włastej, jakoju jest 
krajewa dyrekcja skarbu, ałe kotryj ne powy- 
nen buty sterpłenyj i upajnyższych urjadny- 
Кім, boż vsnowni zakony, gwarantujuczi riw- 
ni prawa jazykowi діа wsich naradiw, powyn- 
ni buty respektowani. 


Żereła toho treba szukaty w бі) woro- 
żij systemi, jaka stosujeś do ruskoho naro- 
da. 

Ta systema wydaje tych wsich hakaty- 
stiw, kotri peremałyś nenawysteju do wseho, 
3zczo ruske, ne mohnt i w swoim utrjadowa- 
ши powstrymatyś wid toho, szczoby ne ро- 
kazaty tomu bidnomu Rusynowy, szczo win na 
swojeji ridnoj  zemły mujakich praw ne 
maje, Żereła toho nałeżyt szukaty w tij sy- 
stemi, kotra prykazuje „bronić stanu posiada- 
niaś, ne zważajuczy,na to, czy to posidanie 
jest prawne i prawe, czy to posidanie na 0- 
boronu zasłuhuje, — w systemi, kotra pryka- 
zuje ne uznawaty toho, szezo narid ruskyj пе 
hirszyj wid polskoho, szczo za ruskym паго- 
dom stojat ti sami osnowni zakony, na Ко- 
trych narid polskyj swoi prywileji 08u0-= 
wuje. 


Tut dostojni panowe, boronyte swojeho 
„posiadania* tut hołosyte zasadu, Szczo пе 
dozwołyte na zmenszenie swoich prywilejiw, 
a tam poza hranyciamy kraju dobywajeteś 
riwnych praw dla swoho jazyka polskoho, ta 
ne znaju, czyby wam buło duże myłym, je- 
słyby i tam wyskazano tun samu zasadu, „bo- 
ronymo stanu ровідапіа", 


Ne czyny druhomu, szczo tobi ne my- 
ło, każe stara posłowycia a toji wełykoji 
prawdy ne choczete zrozumyty, bo wam tut 
u nas dobre, majete wsi prawa, majete naro- 
dni potreby w powny zaspokojeni. 


Ta pohlańte chotiajby i na toj Wyso- 


'kyj Sojm. Ne choczu tu pidnosyty toho 
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82020 my tut w takij podywlajuczij menszo- 
sty, to ricz, kotra nałeżyt do mynuwzzosty, 
a zwernu uwahu na tu riwnoprawnist, jaku 
maje jazyk ruskyj z jazykom polskym. Pra- 
wda, nam wilno howoryty po rusky, bo to- 
ho czejże nichto nam ne maje prawa zaka- 
zaty, ałe uże z trybuny sprawozdatela ne 
wilno ruskomu posłu widozwatyś w swoim 
maternim jazyci, bo Wasze ucho nadto czu- 
stwytelne, ono takoji znewahy praw polsko- 
ho jazyka znesty ne może. 


Czerez dwa dny prowodyw naszym 
obradam kniaź naszoji cerkwy? a czy wilno 
jemu buło widozwatyś słowo po rusky? Pe- 
red dwoma dniamy a i пупі nawit promo- 
wlaw imenem Wydiłu krajewoho człen tohoż 
Wydiłu, ruskyj posoł, kotryj buw zmuszenyj 
howoryty ро polsky, jemu ne wilno buło 
widozwaty sia w jeho ridnim jazyci, kotrym 
wczyła jeho maty howoryty, bo wasze ucho 
-- рапоме — tohoby ne znesło. Та pytaju 
sia, jak połahodżeno naszi wnesenia na poły 
szkilnim, wnesenia, kotri operti buły na za- 
konach, za kotrymy promawlaje sprawedły- 
wist, za kotrymy promawlaje konecznist i 
wzhlady czysto pedagogiczni. Wnesenia ti 
traktowani buły ne z czysto riczewoho sta- 
nowyszcza, a traktowano ich z boku polity- 
eznoho; tu riszyły wzhlady polityczni a ne 
pedagogiczni. 


A jak zadywlajeteś na reformu wybor- 
czu, kotra jest i musyt buty naszym perwo- 
rjadnym postułatom, bo łysze toju dorohoju 
możemo na poły naszych praw politycznych 
dijty do jakoji takoji riwnowahy, łysz doro- 
hoju reformy wyborczoji spodijemoś skripyty 
nasze znaczinie w tim Wysokim Sojmi, 
skripyty nasz wpływ na hospodarku kra- 
jewu, na krajewe zakonodatelstwo, ta do- 
byty sia zriwnania z narodom polskym. 


I toho nam daty ne choczete i na tim 
poły stawlajete nam pereszkody, ta proty- 
wno proponowanoju czerez was reformoju 
choczete skripyty jeszcze element polskyj 
w tim Sojmi, kotryj wże i tak maje na- 
wskriś charakter polskyj. 


O tij sprawi ja zhadaw tysz mymocho- 
dom, boż dumaju, szczo sprawa reformy wy- 
borczoji pryjde jeszcze na porjadok dnewnyj, 
toż budemo mały możnist” i słuczajnist" wy- 
skazaty naszi pohlady na tuju sprawu ta 
predstawyty naszi postulaty, wyskazaty, czo- 
ho my choczemo wid was w tim napra- 
włeniu, 


Koły o tim wsim dumajn, to żal sty- 
skaje serce i mymowoli pytaju sia, czomu 
my hirszi wid was, czomu narid ruskyj maje 
buty toju »minderwartige Nation<, chotiaj 
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awstrijska konstytucyja riżnyci meży naro 
damy ne znaje, i chotiaj ta konstytucya WY” 
powiła riwnist* wsich narodiw. 5 


Na poły szkilnyctwa my postawłeni 227 
konom krajewym z 1837r. pid Waszu kura” 
telu. Wy, Panowe, zasterehły sobi prawo IF 
szaty o sud'bi naszoho szkilnyctwa, ne do" 
wirjajuczy daże swojij Radi szkilnij, Рой 
prypuskajete, szczo i ta Rada szkilna kre* 
jewa musiłaby buty dla nas łaskawszoju jak 
toj Wysokyj Зої; опа czejże inaksze шій" 
siłaby traktuwaty sprawu ruskych szkił 807 
rednych — ona musiłaby buła zhodytyś па 
pobilszenie czysła ruskych szkił serednych» 
bo toho wymahaje konecznist”. 


Świt postupaje napered z twerdoju пе" 
umołymoju konecznostiju, rozwij narodiW 
пе stoit па odnim miscy, a ide skorym kro- 
kom napered, toż і narid ruskyj postupaje: 
win swoich praw dobywajeś, ta chotiaj pl 
tym wzladom doznaje wsiakoho roda pere* 
szkid, ne ustupaje w praci około własnobo 
odrodżenia, ta czy nyni, czy zawtra, swoich 
praw dobytyś musyt. 


Ne pereczu, szczo jeszcze jakijś cza5 
budete umiły Panowe utrymatyś pry własty; 
jeszcze jakijś czas budut boronyty Waszoj! 
hegemonii nad namy zakonowy, jakymy 287 
wczasu potrafyty Wy obezpeczyty swoje ра" 
nowanie nad namy. Zakon szkilnyj z 22» 
czerwnia 1867 zahorodźuje nam  swobodu 
kreowania ruskych gimnazyji, rozporjadżenie 
Ministerstwa z 5. czerwnia 1869 gwarantuje 
polskyj jazyk uriadowyj w Hałyczyni, ordy- 
nacyja wyborcza do Sojmu zabezpeczuje 
Wam podawlajucze czysło mandatiw posol- 
skych, wse to odnak riczy, kotri czy skorsze; 
czy piznijsze, ustupyty musiat, bo żytie ru- 
skie pływe czym raz pownijszym rusłom, 
Ruś rozwywajeś, a ti słabi pidstawy, na Ко- 
trych Wy Panowe opyrajete swoje panowa* 
nie nad namy, ony prysnuty musiat, 10) 
słabyj wał pustyty musyt” boż naszi prawa 
tak sylni, szczo nijaka syła ludska ne роз 
trafyt ich powzderżaty. 


Wy, Panowe, zdajet sia predwydżujete 
tu ewentualnist, szezo panowanie Wasze nad 
namy skińczytyś musyt, szczo kuratela, kotru 
Wy wprost bezprawno nałożyły na ciłyj ги 
skyj narid, musyt buty znesena, boż wirymo 
w to, szczo jest jeszcze sprawedływist, kotra 
nam musyt buty мупигепа, szcze jest spra” 
wedływyj sud istoryji, toj majestat, pered 
kotrym i Wy Panowe pokorytyś musyte, a 
pered tym majestatom i Wasz оріг bude 
za słabyj, win ustupyty musyt. 


Ta pytajaś Panowe „cui bono” to Ма» 
sze postupowanie, dlaczoho tak duże boro- 
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lyle Waszoho stanu posidania tut na Ha- 
Jtkij Rusy, a tam za kordonom, de toho 
ewa ne majete, sprawedływo domahajete 
kaj dla sebe takoj swobody, własnobo szkil- 
жа, kotroho nam pryznaty пе  choczete, 
IWnoho prawa dla swoho jazyka,a nam toho 
Iwnouprawnenia wprost widkazajete. 


" Meni wydyt sia, szczo Wy Panowe, szczo 
"У ne możete tobo ne widczuwaty, szczo 
ga HO pry swoim neprawnim posidaniu uder- 
пуб ne budete w syli, bo chotiaj prowizo- 
Jum ро Waszoj storoni, опо toho posidania 

Tonyty bude, to doroha procesu stoit nam 
Worom, naszi prawa jeszcze ne zadawłeni, 
ШУ swoho prawa dochodyty choczemo i do» 
Odyty budemo, a uzyskawszy raz prawo- 
sylnyj wyrok, budemo z wseju  strohosteju 
„©rewodyty egzekuciju, pry czim ne zabu- 
demo takoż i na koszta procesowi. 


Posłowycia każe, szczo łuczsza soło- 
Diana zhoda, jak zołotyj proces i na tu we- 
Jku prawdu zwertaju ja imenem ciłoho ru- 

oho naroda Waszu uwahu, Рапоме, kotri 

Iżyte nyni jeszcze sudbu swoho naroda 
W swoich rukach, zastanowit sia dobre nad 
JM, czy ne łeżyt to jak raz w interesi pol- 
skohg naroda, pohodyty sia z ruskym naro- 
„A własne teper, koły ре znajemo, szczo 
Am prynese najbłyzsza buduczmst, koły ne 
źnajemo, szczo bude zawtra. 


Sud'ba nas zwiazała, ona kazała Ru- 
SYnowy i Polakowy дубу na odnij zemły, toż ne 
Protywymo sia toj twerdoj konecznosty, bo 
ADI Wy nas, ani my Was ne w syli chyba 
Wyhnaty z toj zemłi, kotra dla паз doroha, 

kotru i Wy lubyty powynni. 


My praw naszych boronymo i boronyty 


budemo, my naszych praw dobywajemo віз! 


l dobywatyś budemo, ta рій tym wzhładom 
yba nichto ne może maty najmenszoho su- 
Uninija. Borba, jaka wede sia meży namy 
4 wamy, musyt” skińczyty sia ciłkowytoju na- 
szojy pobidoju; ruskyj narid musyt” dobyty 
Ia riwnych praw z narodom polskym, win 
uzy: wyboroty riwne prawo dla sebe a je- 
Sty dobie sia toho riwnouprawnenia protyw 
Waszoj woli jesły dobje sia syłoju, to du- 
hd szczo to dla was; bude bezpereczno 
tsze. Wspilnyj nasz interes domahaje sia 
0, szczoby my czym skorsze wyriwnały 
A8zi wzaimni rachunki, szczoby Wy Banowe, 
ztezygnuwały dobrowilno z waszych prywile- 
W, z waszoj begemonii nad namy, kotra pre- 
0 ne wiczna, szczoby toj dorohyj czas, ti 
WY, Jaki zużywajem w wzaimnij borbi, zużyt- 
OWaty dla dobra kraju, kotryj pid kożdym 
Wzhlądom tak duże zauedbanyj. 


Pered namy Panowe reforma wyborcza 
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tak tu w Sojmi jak і w wideńskim рагіа- 
menti. Tut majete wprawdi syłu, toż choczete 
jej jeszcze na jakijś czas, chotiaj ne dołhij 
usunuty, tam w wideńskim parlamenti wy 
ієй ne w syli powzderżyty, bo reforma taja 
tysneś z elementarnoju syłoju, ona domahaje 
sia połahodżenia i to połahodżenia skoroho, 
w dusi nowoczesnych wymoh. Zastariłi formy, 
pereżyti prywilei mausiat; raz ustupyty, а na 
ich misce шизуб powstaty nowa budowa, dla 
kotroj hrunt wże pryhotowanyj. 


Kto znaje, czy ne bułoby dobre, czy ne 
łeżyt to w wspilnim naszym interesi, szezoby 
my tam na wideńskij areni pry reformi wy- 
borczij wystupyły jako odnocilna reprezen- 
tacja kraju w oboroni praw naszoho wspil- 
noho oteczestwa, szczoby ta reforma ne po- 
krywdyła nas i was. 


Ta i tohdy Panowe, koły wże bude pe- 
rewedena, koły bude poriszena reforma wy- 
borcza, kotra bezpereczno opre sia na zahal- 
nim prawi hołosuwania, tohdy bude może 
bilsze łeżaty w interesi waszim jak naszim, 
szczoby Wy buły w zhodi z namy, szczoby 
ti buduszczi wybory na pidstawi zahalnoho 
prawa wyborczoho buły perewedeni pid egi- 
doju zhody a ne pid praporom borby na żytie 
i smert, bo szczoby ne sprawdyłaś ta we- 
łyka, a w poslidstwijach może i bołestna 
prawda: duobus litigantibus tertius gaudet, a 
ja boju sia, szczoby to gaudium toho tretoho 
ne buło duże wełykie. 


Panowe, paroiatni i duże znamenni dla 
nas słowa wyskazaw JE. p. namistnyk, wid- 
powidajuczy na interpelacyju w sprawi eks- 
cesiw w Krakowi. 


Skazaw tohdy Namistnyk, szczo ne ma 
strasznijszoji tyranji, jak tyranja roas. 


Prawdy toj odnak, zdaje sia, ne potra- 
ifyw іо) najwyższyj dostojnyk kraju  wszczi- 
pyty w swoji pidwładni orhana, prawdy toji 
ine chocze zrozumity bilszist sojmowa, bo jak 
|raz tii czynnyky ne chotiat czysłyty sia 
z tym, 82020 szyroki masy ruskoho naroda 
| prychodiat wże do piznania, ій szyroki masy 
i poczynajut" wże sami dumaty o swoich pra- 
wach, ta może pryjty chwyła, szczo i w tych 
szyrokych masach ruskoho naroda, kotryj 
duże a duże terpeływyj, obudyt” sia zmysł 
samoobrony, szczo toj ruskyj narid wydia- 
czy, szczo wsi jeho usylija dobytyś prynałe- 
łeżnych praw w zakonnij dorozi, znykajut па 
nyczim, szezo krajewe prawytelstwo, szczo 
prawlacza partija polska, hłuchi na wsi apeli 
ruskoji reprezentacji, hotow imytyś druhych 
„sredstw, kotrych my jemu пе doradżajemo, 
"апі doradżuwaty ne budemo, kotrych odnak 
powstrymaty ne budemo w зу. 


1 
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. W ruskim narodi kipyt, toż najwyż- 
szyj czas Panowe zawernuty z błudnoji do- 
rohy, іа ргухпаїу tomu narodowy to, szczo 
jemu sia prawno nałeżyt. Caveant consu- 
Jes! 

Ja skińczyw. 


(Brawa i oklaski). 


Marszałek. Głos ma p. Władysław Wi- 
ktor Czaykowski. 


Р. Władysław Wiktor Czaykowski. 
Wysoki Sejmie ! 

Niedawno spotkał mnie zarzut ze stro- 
ny jednego z moich przyjaciół politycznych, 
że przemówienia moje kończą się zwykle na 
analizie. 


Być może, że to jest błędem, ale czy 
ten błąd nie ma dziś pewnego uprawnienia 
wobec tylu haseł, które bez analizy Żadnej 
staczają się na porządek dzienny. 


Znałem w tym kraju rodziuę 0 imie- 
niu magnaekiem, a O zamożności miernej. 
Kiedy na małoletniego syna spadła milionowa 
fortuna, oślniony blaskiem tego miliona w przy- 
szłości, tak młodzieniec Życie swe urządził, 
że zanim przyszedł do pełnoletności, czekała 
go już majątku ruina. 


Obawiam się, że jesteśmy zkyt olśnie- 
ni blaskiem tego, co może mesłusznie ua- 
zwano już sanacyą finansów kraju. 


Z wszystkich stron kraju wszak odby- 
wa się wyprawa po to złote runo i już 
dzielimy się i rozszarpujemy tę skorę z nie- 
dźwiedzia, który jeszcze Żyje. 


Obawiam się, że zanim myśliwy doj- 
dzie do pewnego strzału, może z niedźwie- 
dzia zostanie tylko cień, a może nie zostanie 
ani śladu. 


Chciałbym się mylić. 

Nie brakło ostrzeżeń w tym kierunku 
z ust JE p. Marszałka, ale zestawienia cy- 
frowe na początku Sejmu zrobione, po 
upływie kilku tygodni okazują się zbyt opty- 
mistycznemi. 

Bo chociaż nie zadowoliliśmy miast, 
jednak lwia część przypadła miastom, nie 
powiem, że bez uprawnienia. 

A i to obliczenie, iż automatycznie po- 
większać się będzie ciężar kraju o półtora 
miliona, nie wiem czy się da utrzymać, je- 
żeli tylko zważymy na szybsze tempo, 
w którem pójdą inwestycye wodne. 


Nie zapominajmy też о  tendencyi, 


którą skonstatowała statystyka w innych | Francyi. 
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krajach, że na pierwszy plan wysuwane Ру? 
wają interesy partykularne, lokalne i klas0* 
we a spychany bywa na drugi plan postu* 
lat utrzymania równowagi budżetowej. | 
Tak się dzieje przynajmniej w innych | 
krajach. | 


Gdybyśmy wobec tych tendencyi і ай" 
tomatycznego wzrostu ciężarów krajowych | 
wyczerpali przed czasem ten fundusz, który 
się nazywa sanacyą finansów krajowych, nie 
łudźmy się, wtedy groziłoby nam zachwianie 
równowagi budżetowej. 


Bo uciekać się do tej jedynej ewentu" 
alności, aby powiększać w  nieskończonoś 
podatki, aż do zubożenia kraju, albo prze” 
ciągać strunę kredytu tego biednego kraju: | 
na tę drogę trzeżwi politycy chyba dobro” | 
wolnie nie pójdą. | 


Dyskusya budżetowa, analiza i krytykć | 
sine ira et studio, powinna mieć  dodatl! | 
rezultat praktyczny. 


Zadaniem  parłamentu jest wpływać | 
stanowczo i dodatiuo na ukształtowanie się 
finansow krajowych. 


Gdzie parlament spełnia to zadanie jek 
w Angli, tam do zachwiania równować: | 
budżetowej nie przyszło. 

Ale niestety, parlamentaryzm ostatnich 
czasów, choć na szerszych oparł się podsta” 
wach, choć szersze zdobył sobie koła lud: 
ności, na których się oparł, nie wzniósł 516 | 
do ideałów, jakie mu niegdyś przyśw:ć” 
cały. 

Ani reprezentacya wiedzy nie wzmogłź 
się, ani cnota obywatelska, ani cywilna o0d*| 
waga, przęciwnie. | 


Pozwolę sobie iu przytoczyć słowa 2п8" 
komitego autora : | 
(czyta) 

„Uczeni historyologowie i badacze го? | 
woju politycznego wykazują inue objawy | 
ujemnej natury, jak „obawy o mandat") | 
„licytacyę obiecąnek*, dworactwo czy to 5 
góry, czy u dołu, które bądź za zaszczyt | 
vądź za popularność zrzeka się własneg” | 
przekonania. | 


A dalej brak poszanowania cudzych | 
przekonań i ta straszna choroba wieku, Бе? | 
względna negacya, obstrukcya, wybiła swojć | 
piętno niszczące na nowoczesnym parlamef” | 
taryzmie, a w ślad za tem zepsuciem parle” | 
mentów, także na finansach państwowych 
krajowych*. 


Nie kontrybucya pięciomiliardowa pod” | 
kopała finanse najbogatszego kraju, to jeś"| 
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З „Jeszcze kilka lat po wojnie francusko- 
„ję pieckiej finanse francuskie przedstawiały 
cy, bardzo świetnie. Dopiero zepsucie oby- 
gów parlamentarnych zaczęło podkopywać 
lanse Francji. 


te Pozwolę sobie przytoczyć со mówi o 
ka znakomity pisarz francuski Le roy Boil- 
u; 


(czyta) 


„Obłęd, który opanował eżłonków par- 
*mentu.. ciągłe mnożenie liczby posad i 
Podwyższanie płac, to niesłychane marno- 
awstwó i topienie skarbu publicznego — 
zmieniły świetne horoskopy finansowe, które 


Тапсуа jeszcze w roku 1877 miała przed 
sobą, 


dz; Zacytuję jeszcze kilka słów z cennego 
ziełą, które mam pod ręką: 


(czyta) 


. „Walka o mandat poselski odbywa się 
Ше zawsze na tle różnicy zasad  politycz- 
Rych, ale raczej drogą licytacyi, w  obietni- 
ach materyalnych korzyści dla swoich wy- 
Orcówt, |; 


. „Za podniesieniem pensyj licznej i ru- 
chliwej falangi wyborczej, zawsze znajdzie 
SIĘ większość”. 


„Na dostateczne wyposażenie zakładów 
Naukowych rzadko odezwie się głos”. 


Zacytowałem przykłady z innych kra- 
lów. Jesteśmy szczęśliwi, że w naszym 
Та tak źle się nie dzieje, Właśnie za 
Рорагсієто takiej instytucyi, Ściśle naukowej, 
спе i poważne odezwały się głosy. Ogro- 
Mna większość oświadczyła się za uzupełnie- 
Ще fakultetu medycznego, a wniosek doty- 
Czący, okryty jest niezwykłą ilością podpisów 
I postulat ten znajdzie miejsce w budżecie, 
choć ściśle liczymy się z utrzymaniem  ró- 
Wnowagi budżetowej, 


Przy znacznem przyczynieniu się pań- 
stwa, фогаєуа ta jednorazowa, budżetu mie 
Drzekroczy, a stworzy trwałą wartość insty- 
tucyt naukowej. 


,. W sprawie polepszenia bytu nauczy- 
Cieli też nie było licytacyi w tym Sejmie. 
Najbardziej entuzyastyczni mowcy zawsze 
liczyli się z możnością budżetu, nie wysa- 
Wali jednego tylko postulatu z uszczupłe- 
niem innych równorzędnych na polu oświaty. 
A czytałem nawet petycyę nauczycieli z po- 
Wiątu buczackiego, w której są słowa: na- 
Uczyciele nie zapoznają wcale innych ró- 
Wnorzędnych postulatów ną polu oświaty, 
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jak zakładania nowych szkół, usuwania anal- 
fabetyzmu i liczą się z możnością finansową 
kraju. 


Taka petycya więcej zaważy na szali, 
jak najdalej idąca agitacya, bo dowodzi doj- 
rzałości nauczycieli, dowodzi, że zasługują 
na polepszenie bytu — oczywiście w grani- 
cach możliwości budżetowej. 

Zdaje mi się, że nie ma takiego nau- 
czyciela w naszym kraju, któryby powiedział: 
niech czekają aralfabeci jeszcze lat wiele, 
niech uniwersytet stolicy kraju nie będzie 
uzupełniony, bylebyśmy tyiko mieli natych- 
miast znaczne podwyższenie pensji. 


Nie, nauczyciele nasi nie kierują się ego- 
izmem klasowym. Nic dobrej sprawie wię- 
cej nie szkodzi, jak przesada i bezwzglę- 
dność. 


Wszyscy jesteśmy za racyonalnem po- 
аа bytu pracowników na polu o- 
światy, nie ma między nami nikogo, któryby 
chciał naśladować politykę pensyiną owego 
'Kurfiirsta Heskiego, którego cytuje znako- 
mity ekonomista Roscher. 


Robił on mianowicie w ten sposób 
oszczędności, że awansując swoich oficerów, 
|nie podwyższał im pensyi, tak, że jenera- 
|łowie owego Kurfiirsta heskiego pobierali 
ран rotmistrzów. W ten sposób oszczędził 
ion około */, miliona talarów bitych skarbu 
Swego. 

Na tę drogę nie pójdziemy, oszczę- 
„dności w ten sposób robione, byłyby wielkim 
błędem, ale równym błędem byłaby bez- 
względność, wyrywanie jednego tylko postu- 
latu, a zaprzepaszczenie innych równej 
wartości. Bo równomierność jest pierwszym 
warunkiem systematyczności budżetowej. Nie- 
jeden postulat sam w sobie uprawniony 
musi uledz zmianie, gdy się go porówna 
z innymi, równorzędnymi postulatami i u- 
względni przy tem konieczność utrzymania 
równowagi budżetowej. 


W kwestyach państwowych nie można 
„Się trzymać zasady kupieckiej, rozchodów 
nie mierzy się ściśle dochodami, ale od tej 
zasady kupieckiej w budżetach państwowych 
ji krajowych w nieskończoność odbiegać nie 
mużna, bo już natura rzeczy stwarza gra- 
nicę, którą jest wyczerpanie siły podatkos 
(wej, a tej granicy bezkarnie przekraczać nie 
| wolno. 
| Tu przytoczę znowu słowa naszego u- 
| czonego i kolegi p. profesora  Milewskiego, 
|który powiada (czyła): 

„Czyniąc wydatki* — mówi profesor 


"Milewski — proponując dalszy ich wzrost, 
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należy baczną zwrócić uwagę, aby pomiędzy 
łączną ich sumą a dochodem społecznym 
odpowiedni zachodził stosunek — aby ciężar 
podatkowy mie ubożył społeczeństwa — nie 
zmniejszał produkcyi społecznej*. 


To są naturalne granice budżetu, któ- 
cych, licząc się z ubóstwem naszego kraju, 
wielkimi deficytami przekraczać nie należy. 
Zaciąganie znacznych długów na rachunek 
szczupłych (jak się okazuje) źródeł sanacyi 
finansowej in spe — uważąm za rzecz 
zgubną. 


W tych, naturą rzeczy nakreślonych 
granicach budżetu, kierować się musimy „ce- 
lowością* i zasadą systematycznej równo- 
mierności w zaspakajaniu równorzędnych 
najistotniejszych postulatów krajowych. Stać 
twardo przy tych zasadach nakazuje rozum 
polityczny i sumienie. 


Budżet tegoroczny kończy się deficy- 
tem przeszło 2,000.000 Koron, który Ко- 
niecznie pokryć musimy długiem, a dług 
ten zmniejszy już wartość Źródeł sanacyi. 


Mówi się o wzroście bogactwa krajo- 
wego, które nam dostarczy innych Źródeł 
budżetowych, ale to proszę Panów, jest mu- 
zyką przyszłości. 


Przemysł nasz i rozwój tego przemysłu 
jest sprzeczny z interesami przemysłu cze= 
skiego i niemieckiego, który uczynił z na- 
szego kraju rynek zbytu. Nawet niedawny 
projekt ustawy, protegującej industryę w pań- 
stwie, zwraca się wyraźnie przeciwko na- 
szemu krajowi. 


Przypomnijcie sobie Panowie, jakie to 
walki staczać musieliśmy, aby nie upadło to 
uasze młode cukrownictwo w kraju na- 
szym. 


Ziemia nasza zapewne mieści w sobie 
jeszeze wiele skarbów, jak słusznie powie- 
dział р. ks, prałat Pastor, ale proszę Ра- 
nów, zanim zdrenujemy ten milion morgów, 
nim powiększymy bogactwo krajowe, cho- 
ciażby o 100 milionów, wiele jeszcze wody 
upłynie, jak Świadczy ustawa o pożyczkach 
drenarskich. 


Kraj nasz jest zbyt ubogi, aby o wła- 
snych siłach przeprowadzić mógł akcyę 
w szerszym stylu. 


Tu państwo powinnoby stworzyć рге- 
mię taniego (вів powiem nawet) bezprocen- 
towego kredytu, aby zachęcić do tej akcyi 
melioracyjnej. 


Б АНЯ А А РР ЕЕ ЕН і 


Nie ustawajmy w usiłowaniach родпіе-! 


sienia bogactwa krajowego, 
się — to są horoskopy przyszłości. 
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Na szereg lat będzie to nowe źródło 
dochodu z opłat od alkoholu jedyną pomocą 
w utrzymaniu równowagi budżetowej. 


Z tą prawdą trzeźwi politycy 
Się muszą. 


liczyć 


Kończę proszę Panów, następującą kon= 
kluzyą. 


Z analizy przytoczonych faktów wy” 
ріка, że trudne mamy przed sobą zadanie 
i czeka nas twardy obowiązek, aby z jednej 
strony uczynić zadość wymogom  cywiliza* 
cyjnym, ekonomicznym i społecznym, 0607 
czyć ciepłem poparciem pracowników na 
polu oświaty, podnosić przemysł i rolnictwo 
krajowe, ale z drugiej nie zatracać tej wiel- 
kiej prawdy, że zwichnięcie równowagi Й 
nansowej, chroniczny deficyt byłby wielką 
narodową i społeczną klęską, prowadziłby 
do anarchii finansowej i do zaniku tych dą* 
дей, które dziś uważamy za najbardziej w8” 
żne i nagłe. 


A historya nas uczy, że za anarchią 
finansową idzie anarchia społeczna. 


Na nas Panowie spada odpowiedzial- 
ność za finansową przyszłość kraju naszego; 
bo jak wykazałem, jaki parlament, jaki 
Sejm, takie będą finanse krajowe. (Brama 4 
okłaski). 


Marszałek. Głos ma mowca „contra” 
p. Rotter. 


Р. Rotter. Wysoki Sejmie | 


Zapisany, jako drugi z rzędu mowca 
przeciwko budżetowi, znajduję się w podo” 
bnem położeniu, jak w r. 1903, kiedy 
w parlamencie byłem jeneralnym mowcą z 8 
ustawą rekrutową. 


Jako jeneralny mowca pro, przema* 
wiałem wówczas jak najdobitniej c on tra; 
jakkolwiek oświadczyłem, że będę głosował 
za ustawą. 


Dziś, jakkolwiek mowca contra, nie 
będę przemawiał przeciwko budżetowi, 8 
tylko przy końcu w jednym ustępie zwróce 
się z krytyką do Wydziału krajowego, aby 
przecież na zewnątrz stanowisko cont r* 
mowcy umotywować. 


Nie będę poruszał spraw politycznych 
w mowie dzisiejszej, bo sądzę, że będziemy 
mieli do tego sposobność przy dyskusy! 
o reformie wyborczejc, о do której p. Marsza” 
łek nas zapewnił, że stanie na porządku 
dziennyin. 


Ale zinnego punktu wychodząc, muszę 


ale nie łudźmy | przedewszystkiem kilku słowami zwrócić 816 


przeciwko jednemu ustępowi mowy bardzo 
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szanownego i sympatycznego dla mnie ko-'wych, powiększony w ostatnich latach ich 
1 Dra Korola, który wytoczył krucyatę etat — dają możność utrzymania wydatków 


Drzeciwko Towarzystwu szkoły ludowej. 
Otóż muszę zaznaczyć, 


Rusini, broniąc się przeciwko temu, aby im 
— jak się wyrażają — nie wyłowiono i nie 
Wynaradawiano dzieci ruskich. 


Są wsie polskie w Galicyi wschodniej, 
Otoczone dookoła osadami ruskiemi, są po- 
ważne mniejszości polskie po wsiach  ru- 
skich, gdzie szkoły mają język wykładowy 


Tuski, a przecież społeczeństwo polskie nie | 


Może obojętnie spoglądać, aby ci Polacy 
choć są w mniejszości, dla narodu zostali 
Strąceni. 


. jeżeli tedy Towarzystwo szkoły ludo- 
Wej podejmuje właśnie ochronę Polaków 
W tych miejseowościach, w którychby mniej- 
Szości narodowe mogły utonąć w morzu ru- 
sziem, to czyni ono to samo, со czynią Ru- 
Зі, a co dobrze i rozumiem i tłumaczę, 
hecących bronić swoich przed utonięciem 
W morzu polskiem. 


Sądzę 
być równe. 

(P. Ołeśnieki. Ruskie morze jest bar- 
dzo płytkie). 


Chciałem dziś silnie odstąpić od tra- 
dycyi, która się wżyła w tej Wysokiej Izbie, 
thciałem mianowicie przy jeneralnej rozpra- 
Wie budżetowej mówić na prawdę szczegó- 
łowo o cyfrach budżetu. 


Ależ cóż, kiedy losy nie dały mi do- 
konać tego w zupełności, gdyż jak Panowie 
Wiedzą, dopiero dziś rano otrzymaliśmy 
udżet, a więc dopiero w ciągu dnia dzi- 
Slejszego mogłem do zestawienia cyfer przy- 
stąpić i w tym kierunku przygotować się do 
Tozprawy. 

Sądziłem, że dlatego celu będę miał 
Czas do poniedziałku, stało się inaczej, będę 
miął za to wolną niedzielę. 


Ułamkami mogłem przeto tylko zbli- 
żyć się do tego, com zamierzał. 


że na tem polu prawa muszą 


Pragnę przedewszystkiem zwrócić uwa- 
BĘ na owe miejsce jeneralnego sprawozda- 
nią budżetowego, w którem p. Sprawozdawca 
Słusznie utrzymuje, że „uposażenia przyzna- 
ne w ostatnich latach rozmaitym działom 
Sospodarstwa krajowago, utworzenie w la- 
tach ostatnich wielu instytucyi użyteczności 
ogólnej, — szczodre dotychczasowe udotowa- 
бів nader wielu prywatnych instytucyi hu- 
Wanitarnych lub dobroczynnych, dokonana 
właśnie regulacya płac urzędników krajo- 


й że działalność 
бро Towarzystwa ma ten sam cel, jaki mają 


w granicach dzisiejszych z wyjątkiem oczy- 
jwiście tych, których wzrost naturalny oparty 
i jest na obowiązujących specyalnych ustawach, 
„lub przyjętych juź zobowiązaniach*. 

Gdyby się stało inaczej, a wydatki 
rosły w tymsamem, co w ostatniem sześcio- 
leciu stopniu, przepowiada sprawozdawca, 
де wówczas wyczerpałoby się w r. 1911 nie- 
tylko wszystko, co się z funduszu propina- 
cyjnego do tego czasu nagromadzi, ale że 
|juvż w tymże roku 1911 mieć będziemy 
niedobór. 


Na ogół zgadzam się na to zapatry- 
wanie. Gdybym, powtarzam, był miał czas 
przygotować się należycie do debaty gene- 
ralnej, byłbym na ilustrowanie tego zapatry- 
wania mógł operować cyframi pełnemi, dziś 
| muszę zadowolić się ułamkami. Podam tedy 
to, do czego doszedłem. 


Podzielić można te nasze rosnące wy- 
datki krajowe na 3 kategorye: pierwsze, 
rosnące mechanicznie ze wzrostem ludności, są 
to wydatki na szkoły i zdrowotność, — ka- 
tegorya druga obejmuje wydatki rosnące, 
a już przynajmniej nie mogące spadać z ty- 
tułu istniejących ustaw i przyjętych zobo- 
wiązań, jak n. p. głównie budowy wodne i 
melioracye. 


Pochłaniają one bardzo wielkie sumy, 
które jednak przyczyniają się do ekomiczne- 
go rozwoju kraju. 

Wreszcie wydatki takie, których wzrost 
zależy w znacznej części od nas Sa- 
mych. 


Wypisałem sobie cyfr kilka. Otóż „bu- 
dowle wodne i melioracye* w ciągu ostatnich 
łat 5 wzrosły o 1,478.000 kor., czyli rocznie 
o 296.000 kor. 


„Wydatki na rolnictwo” w ciągu tego 
samego czasu wzrosły o 713.000 Ког., t. j. 
o 142.600 kor. rocznie. 


„Wydatki ma przemysł* podniosły się 
w tym okresie o 272.000 kor., tj. rocznie 
o 54,400 kor. 


Otóż potrzeby rolnictwa wcale hojnie 
w ostatnim czasie zostały zaspokojone, jak 
to nawet sami rolnicy przyznają. 


Tawarzystwom rolniczym,  gospodar- 
czym, przyznawano liczne zasiłki pod naj- 
rozmaitszemi formami, jak п. p. referent 
spraw rolniczych, biuro rachunkowo-handlo- 
we, premia dla 'sług, lustratorzy handlowi 
sklepików wiejskich, wydawnictwa na czaso- 
pisma rolnicze i t. d. 
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Na poszczególne cela rolnicze, znowu Zwrot ten w sprawozdaniu, niesłycha* 
przyznano kwoty liczne na podniesieuie ho-|nie znamienny i pocieszający, bo świadczy 
dowli bydła, a mianowicie bydła гогріодо-| о tem, że pan jeneralny referent a oczywi- 
wego, chów koni roboczych i włościańskich, | ście i większość Izby, staje na stanowisku, 


chów Świń, owiec i kóz, dalej na chów dro- 
biu, na mleczarstwo, drzewa owocowe, tytoń, 
ziemniaki nasienne i t. d. i t. d. 


że poprawy bytu nauczycieli nietylko odro- 
czyć nie można na metę długą, lecz należy 
ją korzystnie załatwić jak najprędzej. Zazna- 


W dwóch latach (1904— 1906) na tych | 026, że i przemówienia FEkscelencyi Marszał- 


rzęczach wydatki urosły o około 97.000 kor. 

Wobec tego oczekiwać w istocie należy, 
że ta n. p. rubryka nadal tak szybko, jak 
dotąd, rość nie powinna. 

Mnie się zdaje, żei na sposobie budże- 
towania i zestawiania budżetu możnaby coś 
zmienić. A i na komisyi budżetowej uchwala się 
cyfry większe lub mniejsze, wskutek nieskoń- 
czonej ilości petycyi, со do których prze- 
glądu żadnego nie ma. 

Podnosi się to o 100, to o 200 kor, 
zawsze pojedyńczo o sumy nieznaczne, ale 
liczba tych petycyi idzie niemal w tysiące, 
i pozostaje z tego rubryka bardzo poważna, 
która mogłaby nie urość tak wysoko, gdyby 
pogląd ogólny na te wszystkie petycye 
można mieć odrazu. 


(Р. Abrahamowicz. „Racya*). 


Zależy to zresztą po części i od tych, 
którzy petycye wnoszą; na ich postępowanie 
jednak wpływu nie mamy. 

Wydział krajowy, zestawiając budżet i 
wiedząc już, co się zwykle święci, możeby 
о tyle sprawę zmienił, aby rewizyi pewnej 
sprawę tę poddawszy, co do większej lub 
mniejszej pożyteczności cełów poszczególnych 
petycyi, zdanie swoje wyraźnie i stanowczo 
objawił. Przekonany jestem o tem, że między 
tymi petentami są naprzód tacy, którzy sub- 
чепсуї nie dostawszy, Sobie sam: dadzą ra- 
dę, są dalej sprawy takie, które gdyby skut- 
kiem braku tej subwencyi upadły, ani spo- 
łeczeństwo wogóle, ani gospodarka krajowa, 
szkody nie poniosą. 

(Р. Abrahamowicz. Prawda 1). 

Sądzę przeto, że jeżeli się gruntownie 
to wszystko rozpatrzy, będzie można reformę 
poważną przeprowadzić, ktora wobec praw- 
dziwej potrzeby oszczędności, jest pożądana, 


Wszystko to zestawiwszy, łatwo będsie 
zadość uczynić potrzebie, którą pan jeneral- 
ny sprawozdawca na stronie 3-ej bardzo 
słusznie podnosi, a mianowicie, („uznanej 
potrzebie przyjścia z pomocą nauczycielstwu 
ludowemu przez podniesienie ich płacy 
z rokiem 1911, o ile akcya ta uzyskaniem 
nowych źródeł dochodów dla kraju, (a mamy 
tu na myśli dalsze podniesienie podatku od 
wódki na rzecz kraju) -- wcześniej umożli- 
wioną nie zostanie). 


ka, jakoteż Ekscelencyi Namiestnika przy 
otwarciu Sejmu wskazują, iż сі najwyżsśl 
dostojnicy są nietylko przejęci potrzebą 
tego podwyższenia, lecz uznają je wprost 28 
konieczne. 


Wniesione od wielu posłów wszystkich 
stronnictw [zby wnioski w sprawie popra* 
wy bytu nauczycieli, powinny otuchą па" 
tchnąć wszystkich, którym naprawdę ważna 
ta sprawa leży na sercu. 


Jako poseł miasta Krakowa, muszę 
dotknąć rzeczy jednej, która, Баддіо bezpo” 
średnio, bądź też pośrednio o uszy mi si$ 
obija nieraz, a mianowicie, że w budżecie 
krajowym, Kraków może za hojnie jest ОЇ" 
darzony. 

Mógłbym właściwie nie mówić o tem; 
bo wprost naprzeciwko mnie stoi urzędowy 
obrońca miasta Krakowa, prezydent dr. Le0; 
z którym, jak on to dobrze wie, w bardzo 
wielu a wielu punktach się nie zgadzamy, — 
sądzę jednakowoż, Że zarówno on jak і 18 
jesteśmy nawzajem о sobie przekonani, Że 
w sprawach o istotne dobro miasta Krako” 
wa, z pewnością obaj jesteśmy zdania jednego: 


То miasto Kraków, które rzekomo tak 
wyjątkowo ma być dotowane — , znajduje 
się w istocie w bardzo wyjątkowem położe* 
niu. Najpierw zamknięte jest wałem forte" 
cznym. Co to znaczy, wie każdy, kto ma po” 
jęcie o istocie osławionych rejonów demola* 
cyjnych. То jest obręcz żelazna, która nie ро" 
zwala miastu się rozwijać, która nie pozwala 
przemysłowi się rozwinąć, bo przecież ри" 
dować nikt nie będzie domu ani fabryk! 
w rejonie tym, jeśli zgóry wie, ba pisemne 
oświadczenie nawet złożyć musi, na że żądanie 
władzy wojskowej będzie musiał budowę tę 
każdej chwili bez wynagrodzenia zkturzyć. 


Słowem, dopóki staszna ta rzecz istnie” 
je, o rozwoju miasta w szerokiem znaczeniu; 
mowy nie mą. 


Ciekawa rzecz, że Austrya mimo, 28 
па Prusiech wzorować się lubi — na nie” 
szczęście tylko wtedy, gdy chodzi o rzeczy 
złe — w tym wypadku dobrego przykładu 
swego sąsiada nie naśladuje. W  Prusiech 
bowiem od lat kilku istnieje ustawa, która 
wprawdzie również nakłada w danym wy* 


ipadku w miejscu fortecznem te samy cięża* 


| 
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Ty, ale każe za zburzone domy wypłacić tu nie usytuowano i nie rozpoczęto budowy 


stosowne wynagrodzenie. 


Jeżeliby austryackie ministerstwo woj- 
ПУ, — wogóle władzy wojskowe, wiedziały 


0 tem, że za zdemolowanie domu będą mu-, 
Slały zapłacić, toby z pewnością wymagania | 


w kierunku rewersów demolacyjnych stawiały 
tam tylko, gdzie zachodziłaby prawdziwa te- 
50 potrzeba. 


(P. Stojałowski. Bardzo słusznie!) 


Gdy chodziło w Krakowie o rzecz tak: 


doniosłą, jak domy robotnicze, których wy- 
stawienie propagował nie Żaden wywroto- 
Wiec, ale prof. Jordan i towarzystwo około 
niego ugrupowane, w którem się znajduje i 
р. Namiestnik, powiedziano po prostu: pię- 
Ша nie można stawiać, a nawet sytuacyę 


budynku parterowego trzeba zmienić, bo | 


nStoi w linii strzałów*, 
Jak można coś podobnego twierdzić 


kanału, nie przystępuje się do przekładania 


'Radawy z tego samego powodu, nie robi się 


więc rzeczy drugiej i trzeciej, bo nie zaczęto 
pierwszej. 

(P. Kolischer. I nie wykonuje się u- 
stawy). 

Tak, mimo, że co do niej obowiązuje uchwa- 
lona ustawa. 

Przechodzę do sprawy innej, nieco dra- 
żliwej, co do której wątpię, ażebym miał po- 
parcie p. prezydenta Leo. 

Otóż na posiedzeniu Sejmu w dniu 28. 
października, (nie byłem wtedy obecnym 
w Sejmie, bo trwał jeszcze udzielony mi 
przez Izbę urlop), p. Kozłowski podczas dy- 
skusyi o szkołach Średnich zaznaczył, że 


„w jednem z gimnazyów prywatnych 


| żeńskich w Krakowie, które niemniej jednak 


podlega nadzorowi Rady szkolnej, powstała 


W. dzisiejszych warunkach prowadzenia woj- scysya w gronie profesorów. Najpierw wbrew 
Пу i konstrukcyi dział? Gdyby jakiś Japoń- | wori dyrektora narzucono mu nauczycielki, 
Czyk o tem słyszał, w nosby roześmiał się | potem zaś jedna z nauczycielek podczas mo- 


naszym władzem wojskowym. 


dhtwy odwróciła się osteutacyjnie, czyli po 


Mamy wał drugi, który Kraków zamy- | prostu demonstrowała przeciwko modlitwie*. 


ka, wał akcyzowy. Kraków jest miastem 
zamkniętem, tak jak stolice krajów koron- 
nych, choć stolicą w zuaczeniu administra- 


Na tem samem posiedzeniu Sejmu w tej 
samej sprawie przemawiał i Najprzewieleb- 


, niejszy, czcigodny ks. Arcyb. Theodorowicz, a 


СУ! austryackiej, nie jest. Tam bowiem, gdzie; mianowicie: 


chodzi 0  przysporzenie miastu  docho- 
dów pewnych, które stolicom krajów koron- 
nych przysługują — tam Kraków stolicą nie 
Jest, gdzie zaś chodzi o ciężary, wtedy jest 
stolicą. 


Trzeciem, naprawdę wyjątkowem sta- 
howiskiem Krakowa, są peryodycznie po- 


„Oto nauczycielki zakładu, będącego 
pod nadzorem Rady szkolnej stawały wprost 
publicznie pod sztandarem  bezwyznaniowo- 
ści, chełpiąc się zeń, i szykanując inne, które 
jeszcze wierzyć Śmiały i kiedy przychodziło 
до modlitwy panienek, wtedy nauczycielki 
demonstraiyjme okazywały, że modlić się 


wt.rzające się wylewy, czasem przez kilka |nje myślą, gdzieś tam bębniąc ро szybach*. 


lat z rzędu. Szkody, jakie stąd płyną, oce- 
піс potrafią ci, którzy widzieli powódź roku 
1903, która była największa od roku 1813 


- . Trzecia część miasta była zalana. А 
Ciekawą jest rzeczą, że do tych robót, któ- 
теру mogły Kraków uchronić od tych peryo= 
dycznie się powtarzających powodzi, jakoś 
przystąpić nie można. Przełożenie Rudawy 
1 ochrona Krakowa przed zalewami jest 
wprawdzie w związku z budową kanału i 
usytuowaniem portu, ale nie w tem znacze- 
niu, aby przełożenia Rudawy nie można by- 
ło rozpocząć w tym roku, choć budowa ta 
miała się rozpocząć w roku zeszłym. 
Trzeci most na Wiśle, na którego budowę 
w budżecie państwowym istnieją już 5 rat 
budowlanych, w istocie zależy od budowy 
kanału i portu. Ale nadzwyczajnie wygodne 
Wobec tego jest stanowisko rządu. 


Nie buduje się mostu, bo jęszcze por- 


Proszę panów, nie byłem wtedy obe» 
спу, więć nie mogłem wówczas wyświetlić 
istotnego stanu tej rzeczy. 


Obaj dostojni mowcy, których wysoko 
cenię, i szanuję ich powagę wysoką, właśnie 
powagą tą, wielxie słowami swoimi wywarli 
w Izbie wrażenie. 


Ponieważ oni jednak rzeczy z poglądu 
własnego znać nie mogli i mówili na podsta« 
wie informacyi, które uważali za autentycz- 
ne, a ponieważ nie było wyjaśnienia ze stro- 
ny drugiej, przeto sądzę, że w myśl zasady: 
„audiatur et altera pars” należy wysłuchać 
nie drugiej strony, bo ja stroną nie jestem 
w tej sprawie, ale wyjaśnienia istotnego sta- 
nu rzeczy. Dlaczego mówię o tem w dysku- 
syi generalnej ? 


Bom nie miał sposobności mówić, gdy 
była pora najwłaściwsza; doczepić zaś tę 
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sprawę do jakiej pozycyi budżetowej byłoby | zawsze urządza tak aksamitnie, że panowie 
trudno, bo rzecz jest w istocie nieco ogól- jz większości 


niejsza. 


Obawiając się zaś ścisłości i znanej 
energii Marszałka ( Wesołość), wolałem obrać 
tę drogę, po której kroczyć mogę z większą 
swobodą. 


Otóż sceysya w gronie profesorów, o 
których mówił p. Kozłowski, istniała w isto- 
cie, ale w innych warunkach i z innych po- 
wodów. 


P. Kozłowski powiedział, że wbrew woli 
dyrektora, narzucono mu nauczycielkę. 


Otóż nie narzucano nauczycielek dy- 
rektorowi, a w piśmie ogłoszonem publicznie | 
przez zarząd szkoły, zaznaczono — na pod- 
stawie protokołów posiedzeń zarządu — wy- 
raźnie, że z dwóch nauczycielek, jedna w r. 
1897, zatem 8 lat temu, a draga w 2 lata 
później, przez dyrektora zostały zarządowi 
do zamianowania zaproponowane. Trzecia ró- 
wnież weszła za zgodą dyrektora. Więc ten 
szczegół о narzuceniu nauczycielek dyrekto- 
rowi, nie jest prawdziwy. , 


Lecz szan. panowie, którzy są tak ła- 
skawi, że mnie słuchają, mogliby zauważyć, 
że nie o to przecież głównie chodzi. 


Główna rzecz w drugim zwrocie, który 
zarzuca, że nauczycielka podezas modlitwy 
odwróciła się ostentacyjnie, demonstrując nie- 
jako w ten sposób przeciwko modlitwie. 


Otóż mam zaszczyt zaznaczyć, że nie 
jestem ani członkiem zarządu tego towarzy- 
stwa, ani nawet członkiem-założycielem, a 
tylko człowiekiem, który jakkolwiek ma nie- 
zawodnie, jak każdy, swoje wady, stanowczo 
jednaś fałszem się brzydzę i nieprawdą świa- 
domie nigdy się nie posługuję. 


Prawdę zaś znam i znać mogę z oso- 
bistego zetknięcia się z panami, którzy stoją | 
na czele zarządu. 


Otóż prezesem "Towarzystwa jest prof, 
Dr. Cybulski, który nie nałeży do tego, co 
ja stronnictwa, który przez cały czas poby- 
tu swego w Radzie miejskiej był zawsze 
bardzo silnym stronnikiem większości kon- 
serwatywnej, w Radzie panującej; nikt go 
chyba nie posądzi o jakieś wywrotne dla 
wychowania młodzieży, szkodliwe  dąż- 
ności. ні 

Drugim wiceprezesem, jest radca szkol- 
ny i członek Rady szkolnej krajowej dyre- 
ktor Sołtysik. 


Ten należy wprawdzie do tego samego 
co ja stronnictwa, ale wystąpienia swe pu- 
bliczne w Radzie miejskiej krakowskiej —! 
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powodu Si$ 
lepszf 


nigdy nie mieli 
żalić; on jest na tym punkcie dużo 
odemnie! ( Wesołość). 


A trzecim należącym do Zarządu, jest 
poseł do Rady państwa Dr. Petelenz, które” 
mu prócz tego, Że jest zwolennikiem ро" 
wszechnego i równego prawa głosowania, 
nikt nie więcej zarzucić nie może. (We- 
sołość). 


Otóż wrażenie, wywołane słowami р" 
Kozłowskiego spotęgował jeszcze ks. Arcy* 
biskup, mówiąc o nauczycielkach zakładu, 
które kiedy przychodziło do modlitwy ра" 
nienek, demonstracyjnie okazywały, nie шо" 
dlić się nie myślą, gdzieś tam  bębniąc po 
szybach. 


Opowiem jak się rzecz miała w isto- 


o 
Ж. 
о 


W maju albo czerwcu r. 1903 jedna 
z nauczycielek — nazwiska będą ch”b2 
obojętne — podczas modlitwy uczenie, nić 
przeżegnała się wraz z uczenicami. O zajściu 
tem dowiedział się zaraz dyrektor Twardo" 
wski za pośrednictwem bezimiennego listu; 
który nawiasem mówiąc, pochodził od kolegi; 
zawodowego pedagoga. 


Bez przesłuchania nauczycielki udzielił 
jej dyrektor dymisyi. Dowiedział się o rze” 
czy tej obecny przypadkiem w Krakowie 
inspektor krajowy, Dr. German, który zażą- 
dał od nauczycielki wytłumaczenia, а rezul- 
tatem tegoż było cofnięcie dymisyi i roz: 
kład godzin taki, żeby zajście podobne było 
w przyszłości niemożebne. 


Ро owem zajściu żadnych skarg już 
nie było a działalność zakładu spotykała się 
z powszechnem uznaniem. 


Urzędowym dowodem tego uznania 
jest wyciąg z protokołu konferencyjnego: 
spisanego dnia 26. lutego 1904, więc w 
miesięcy po zajściu, na której to konferen* 
cyi przewodniczył Dr. German. 

Ustęp tego protokołu brzmi: 

(czyta): 

»Mówiąc przy nauce geografii o ryso” 
waniu, map przestrzega inspektor przed 


stratą czasu z powodu umieszczenia na па" 
pach wielu szczegółów. 


. . »Ekonomia nauczania musi się ЇЇ" 
czyć z rozwojem umysłowym... Pamiętać па" 
leży, że można nie jedną rzecz powiedzieć, 
lecz żądać tylko rzeczy najistotniejszych. 


Z wielkiem uznaniem pod tym wzlędem 
podnieść muszę pracę trzech рай і іо pani 
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Witkowskiej, panny Kulikowskiej i pani|źniej dyrektor, starzec 80 i kilkuletni, mówi 


itschowej. Rzadko można się  spodkać 

4 takiem przedstawieniem rzeczy i z lekcyi 

Wynosi się przekonanie, że główne rysy 

Izeczy pozostaną własnością uczenic, cho- 

за szczegółów podany był cały sze- 
«Є 


Uznanie to dla zakładu trwało jeszcże 
Brzy końcu marca 1905 roku, kiedy to ten 
Sam dyr. Trzaskowski w sprawozdaniu swo- 
lem pisze dosłownie : 


(czyta) 
, „Przy końcu marca (1905) lustrowali 
ков JW. Pan Wiceprezes Rady szkolnej 
Tajowej, dr. Płażek i inspektor gimnazyów 
І. German i wyrazili się bardzo pochlebnie 
9 szkolec. 


Nie przypuszczam i wątpię, żeby kto 
Mógł przypuszczać, ażeby Dyrektor umieścił 
Ustęp tem, gdyby Żył nieprawdziwy, bo prze- 
Чей і Dr Płażek i Dr German chwała Bogu 


żyją. 
RR: I oto w kilxanaście dni, bo 7. і 9. 
k letnią br. okazują się 2 artykuły „Czasu*, 
| e obok mnóstwa wiadomości natury ma- 
walnej i administracyjnej, przyniosły także 
а domość о owej nauczycielce i o jej za= 
owaniu się podczas modlitwy. Według 
nczasuś znowu nauczycielka zwróciła się 
Podczas modlitwy ku mapie. 


Artykuły te pojawiły się przeto prawie 
lata po zajściu opowiedzianego faktu. 


1 Zarząd Towarzystwa w piśmie, o któ- 
pu Panom wspomniałem, zaznacza wyraźnie, 
Z, przez te prawie 2 lata na posiedzeniach 
wę ZAdu dyrektor, który przecież o zajściu 

Spomnianem wiedział, ani razu o tem nie 
Wspominał, ani żadnych skarg lub zarzutów 
Przeciw nauczycielce nie wytaezał. 


У 2 


Zarząd, dowiedziawszy się z artykułów 
»Cząsyć o całej sprawie, zwrócił się do dy- 
ktorą z prośbą 0 wyjaśnienie. 


Dyrektor pisemnie odpowiedział, co 
tastępuje: 
(Czyta). 
ni „Panna S. zaraz na pierwszej lekcyi 
„© tylko nie przeżegnała się wraz z ucze- 
грай lecz obróciła się tyłem czy półko- 
M do nich, zajmując się czem innem*. 


mt: Więc fakt nieprzeżegnania się nauczy- 
Iki podczas modlitwy, jest prawdziwy. 


al Dyrektor przy tem wprawdzie nie był, 
sej nauczycielka tego nie przeczy. Obecne 
Чу tylko uczenice. 


Jeżeli przeto prawie w dwa lata  рб- 


o szczegółach, których nie widział, to mogło 
to być tak, a wolno twierdzić, że mogło być 
i inaczej. „Czas* pisze o obróceniu się ku 
mapie, о bębnieniu zaś na szybach nikt nie 
słyszał ani nie mówił. 


Rozstrzygającą tedy, mojem „zdaniem, 
jest okoliczność, że po owym fakcie przez 
2 niemał lata nauczycielka ta za wiedzą dy- 
rektora i inspektora krajowego, W zakładzie ' 
uczyła. 


Jeżeli zaś przez jej postępowanie 
z przed 2 laty groziło zgorszenie młodzieży, 
to nie bez współwiny byliby i dyrektor jak 
i Rada szkolna krajowa. 


Widocznie jednak nie miano tam prze- 
konania о grożącem niebezpieczeństwie, skoro 
stosunki te tak długo trwać mogły i zakład 
naukowy stał bardzo wysoko. 


Dowodem tego wynik egzaminów doj- 
rzałości, odbyty pod przewodnictwem tegoż 
samego inspektora Dr Germana, przy którym 
na 23 abituryentek 10 zdało egzamin ten 
z odznaczeniem, 12 ze skutkiem pomyślnym 
a tylko jednę przeznaczono do egzaminu 
poprawczego. 


Znamiennym jest jeszcze ustęp z tego 
samego sprawozdania z roku 1904/5, w któ- 
rem dyrektor pisze: 


(czyta) 
„Dnia 27, 28, i 29, marca (1905) 
odbyły uczenice rekolekcye duchowne pod 
przewodnictwem ks. Załęskiego T. J*. 


Wobec tego nasunąć się musi pytanie, 
czy święty ogień oburzenia, którym roz- 
gorzał „Czas* w artykułach z kwietnia 
bieżącego roku, naprawdę podsycony był 
tylko materyałem palnym z dwu lat wstecz, 
czy też może był inny, nowszej daty, był 
powodem tego publicznego spłonienia? 


Niechcę w tej chwili być oskarzycielem 
— nie jestem także obrońcą, — pragnę 
tylko stwierdzić prawdę. 


Faktem dalej jest, że po pojawieniu 
się tych artykułów, nauczycielka szkołę o- 
paściła, usunął się tedy kamień obrazy. 
Profesorowie, którzy znając dokładnie spra- 
wę, dotąd w tym zakładzie uczyli, a uczyli, 
dobrze, odmawiają dalszego współdziałania 
i przechodzą do Gimnazyum II-go. 


Przeciw temu nic mieć nie można. Na= 
вима się jednak i nasunąć się musi pytanie, 
czy naprawdę aż dwu lat potrzeba było, aby 
sumienie tych profesorów ruszyło, ażeby całą 
grozę zajścia dopiero w 2 lata później od» 

410 
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czuli? Oburzenia „na zimno* zrozumieć mi 
trudno. 


Otóż znowu z wspomnianego już, a 
publiczme ogłoszonego pisma zarządu ckazuje 
się, że profesorowie nie byli zadowoleni 
z wyniku wyborów do zarządu, jaki zapadł 
na walnem zgromadzeniu Towarzystwa. 


Wynik ten (nie cheę wstępować w śla- 


dy złe i mówić dużo о szczegółach mniej 
pięknych), otóż wynik ten pokrzyżował 
w piewszym kierunku pewne plany osobi- 


ste. 


Aby zaś wystąpienie swoje z zakładu 
umotywować na zewnątrz, należało stworzyć 
jakąś podstawę etyczną, choćby opartą па 
odgrzebanej przeszłości. 


Z profesorami wystąpił ze szkoły także 
katecheta. 


Okres przeszłości się skończył, zaczyna 
się okres teraźniejszy. 


7 początkiem:bieżącego roku. szkolnego, 
gimnazyum  kompletuje swoje grono nauczy- 
cielskiezżi wnosi 6. września b. r. do książę- 
co biskupiego kosystorza prośbę o wyznacze- 
nie katechety. 


W odpowiedzi ks. biskupi konsystorz 
prośbie wprost odmawia ioświadcza, że „po- 
nieważ statut Towarzystwa szkoły gimnazy- 
alnej szkole tej religijno-moralnego kierunku 
w wychowaniu i wykształceniu młodzieży 
żeńskiej wyznania rz. kat. nie zabezpiecza 
a przeciwnie dla prądów temu kierunkowi 
przeciwnych dostępną ją czyni, żadnemu Ка- 
płanowi misyi nauczania udzielić nie mo- 
żeś, 

Na to najprzód jedna uwaga. 


Statut istnieje od r. 1896 tj. 9 lat, ża- 
dnej zmianie nie uległ a na jego podstawie 
Towarzystwo prowadziło szkołę aż dotąd ze 
znakomitym wynikiem. 


Ale nawet gdyby w istocie owe prądy 
szkodliwe starały się wedrzeć do zakładu, 
tem większa chyba zachodzi potrzeba prze- 
ciwdziałania, 


Przecież pociecha duchowna bardziej 
potrzebna szwankującemu we wierze, aniżeli 
sprawiedliwemu, we wierze mocnemu, który 
tylko powsżednie popełnia grzechy. 


Zresztą ferowano wyrok bez  przesłu” 
chania obwinionego. 


Dla należytego poinformowania konsy 
storza wystosował doń zarząd Towarzystwa 
w dniu 4. października b. r. nowe obszerne 
pismo, w którem szczegółowo wyjaśnia pod- 
noszone zarzuty, Zaznacza, Że od początku 
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istnienia szkoły nauki religii udzielano i że 
brak jej obecny nie pochodzi 2 winy Towa- 
rzystwa, o czem wiedzą wszyscy, tak ci, c0 
się tem postępowaniem władzy kościelnej 
wielce radują, jak i ci, którzy nie mogą ро- 
godzić go ze zasadami nauki Chrystuso: 
wej. | 

Z»znacza Towarzystwo dalej, że stano- 
wisko to władzy kościelnej tem się zapewne 
tłumaczy, że jedna tylko ze stron została 
wysłuchana i znalazła bezwzględną wiarę, 
podczas gdy drugą z góry od czci i wiary 
odsądzono. 

Nadto dyrektor zakładu uzyskawszy po- 
słuchanie u J. Em. ks. kardynała, osobiście 
rzecz przedstawił i prośbę ponowił. 


Wszystkie te starania spełzły na niczem 
a odpowiedź konsystorza stwierdza naprzód, 
że dzisiejsza szkoła przy ul. Wolskiej nie 
jest tą samą która była dawniej, bo nie mury 
i fundusze rozstrzygają o duchu szkoły, lecz 
cały kierunek wychowania, i kształcenia tu- 
dzież panujące w zakładzie zasady pedago- 
giczne i dydaktyczne. Ponieważ zaś na tym 
właśnie punkcie powstał spór i nie doszło 
do zgody pomiędzy dawnem gronem i dyrek- 
cyą z jednej aj zarządem z drugiej strony, 
tóż z tego właśnie powodu obecna szkoła nie 
budzi w konsystorzu tego zaufania co дам" 
niejsza. 

Konsystorz katechety odmawia. 

Otóż należy najprzód zaznaczyć, że 
dzisiejszy zarząd wobec zarządu poprzed- 
niego, pod którym zakład się doczekał u- 
znania Rady szkolnej krajowej, nie uległ 
zmianie, któraby usprawiedliwiałą utratę 
zaufania ze strony konsystorza, który, pow 
tórzyć to należy z naciskiem  -- rzeczy nie 
badał, lecz polegał na znanem „on dit*. 


Czy takie stanowisko władzy kościel- 
nej odpowiada ważności sprawy, łatwo każdy 
sam oceni, zwłaszcza wobec utyskiwań ze 
strony władz duchownych na braki wycho- 
wania w kierunku religijno-moralnym. Muszę 
tylko jeszcze raz powtórzyć znamienne słowa 
prośby Towarzystwa, »że brak nauki religii 
nie pochodzi z winy Towarzystwa, o czem 
wiedzą wszyscy tak сі, co się tem postępowa” 
niem władzy kościelnej wielce radują, jak ! 
ci, którzy nie mogą pogodzić go z zasadanu 
nauki Chrystusowej*. 

Со się zaś tyczy grona nauczycielskie” 
go, to nauczyciełe obecni, taksamo, jak i ро" 
przedni profesorowie szkół średnich, mogą 
w każdym kierunku stanąć En obok swo” 
ich poprzeuników. 


Do przypuszczenia, że ci ludzie poda” 
dzą rękę do roboty, wśród której prądy зако" 
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dliwe dla religijno moralnego wychowania 
młodzieży szkołę opanowaćby mogły, kon 
Systorz nie tylko nie ma podstawy, lecz do 
ferowania takiego wyroku bez należytego 
zbadania sprawy, wprost nie ma prawa. 


Rada szkolna krajowa zaś, która doska- 
nałe poinformowana jest o tem. że dyrekcya 
1 zarząd wszystko, со w ich siłach było, зго» 
biły, żeby katechetę otrzymać, — ta Rada 
Szkolna wzywa Dyrekcyę, pod grozą daleko 
idących konsekwencyi, ażeby w najbliższym 
Cząsie о katechetę się postarała. 


Zdaje mi się, że właściwemby było, 
żeby Rada szkolna krajowa energią swoją 
1 powagą zwróciła się gdzieindziej, 


. Sądziłem, że w iwteresie prawdy nale- 
Żało tę rzecz przedstawić na tem samem 
miejscu i wśród tego samego dostojnego 
zgromadzenia, które słyszało zarzuty, pole- 
Salące oczywiście na mylnej, jednostwornej 
Informacji. 


. A teraz przechodzę na inne pole, na 
którem się będę obracał dużo swobodniej. 


. Za wstęp pragnę użyć wiersz niemiee- 
kiego poety : 

„Schlag nicht in ein Wespennest, 

Und wenn du schligst, so szlage fest*! 


Chcę mówić o Zakopanem. Dnia 20. 
października r. 1904. p. Górski wystąpił tu 
z bardzo ostrą krytyką stosunków w Zako- 
banem. Zwalczano go z kilku stron, także 
ze strony reprezentanta Wydziału krajowego 
który zaznaczył : 


„Przedewszystkiem muszę wyraźnie tu 
podnieść, że gmina Zakopane administrowana 
Jest dobrze i uczciwie, że ma urzędników 
ukwalifikowanych, że rachunki i kasowość są 


w najlepszym porządku i — со najważniej- 
824 — że nie można jej odmówić wielkiej 


ofiarności діа Zakopanego, jako stacyi klima- 
tycznej.* 

I dziwna rzecz: Niespełna w 3 mie- 
siące po tych słowach c. k. Namiestnictwo 
Ww porozumieniu z Wydziałem krajowym mia- 
nują komisarza klimatycznego p. Madurowi- 
cza, komisarzem rządowym pismem, w któ- 
rem czytamy co następuje: 

„Sprawdziwszy, że sprawy policyi miej- 
scowej w Zakopanem są wykonywane w spo- 
sób nieodpowiedni i że niema nadziei, aby 
przy obecnym stanie rzeczy stosunki się po- 
prawiły, mianuję Pana komisarzem rządo- 
wym na okres 3-letni i obowiązuję Pana 
czuwać : 


1) nad bezpieczeństwem osób i mienia; 
2) nad bezpieczeństwem komunikacji ; 
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3) nad policyą polową; 

4) nad miarami uwagami ; 

5) odaaję Panu policyę zdrowia ; 

6) ройсув nad czeladzią i wyrobni- 
kami ; і Й i 

7) dozór nad obyczajnością publiczną ; 

8) zapobieganie żebractwu ; 

9) policyę ogniową i budowlaną i t d. 

Odbierze Pan zaraz od naczelnika u- 
rzędowanie i złoży Pan o tem relacyę* i t. d. 

A więc z tego wynika, że wszystko 
w Zakopanem mogło być dobrze — prócz 
wyliczonych tu rzeczy. 

(Р. Kolischer: To jest_ wszystkiego 1). 

Pismo to ogłoszone było w swoim Cza- 
sie w sprawozdaniu komisyi klimatycznej, a 
również i w dziennikach lwowskich i: kra- 
kowskich. 

А więc'o wzorowości gospodarki gmin- 
nej mówić jakoś nie łatwo. 

- Pytanie drugie. Czy gmina "dużo robi 

dla Zakopanego jako stacji klimatycznej ? 

P. Rutowski dał odpowiedź w zeszłym 
roku, przedstawiwszy w Sejmie, że na r. 1904, 
z sumy 58700 K. budżetu klimatyki, tylko 


340 K. przeznaczono na cele zdrowotne, 
resztę t. j. przeszło 55000 K. na cele 
gminne. 


Z tego wynika, że klimatyka robi dużo 
dla gminy, ale nie odwrotnie. 


Wszystkie niemal ciężary zrzuciła gmina 
na komisyę klimatyczną, а przez nią na 
gości i turystów. 

Komisya, a nie gmina musi Zakopane 
oświetlać, zamiatać, skrapiać ulice, budować 
chodniki, bo jak mówi zwierzchność gminna 
i jej większość: »nasi ojcowie żyli bez 
latarń, bez chodników, bez wody z wodo- 
ciągów, ulic nie zlewali, zostawiając tę 
czynność Panu Bogu, ulic nie zamiatali bo 
ipo co? — wiatr przyjdzie, to zamiecie, 
błota nie wywozili,i bo samo wyschnie; 
oświetlać nie potrzeba, bo księżyc świeci, a 
jak ciemno, to niech ludzie siedzą w do- 
mu; — komu się zachciewa porządków, to 
niech :sobie;robi, my nie' damy (mówiąc 
prawdziwie po góralsku) »апі dutka«. 

Można stanowisko to zrozumieć u 
prostego górala; przecież dla niego goście 
zakopańscy są przedmiotem wyzysku, są od 
tego, ażeby płacili bez końca, ale nie można 
rozumieć tego stanowiska u przewodnika 
górali, naczelnika gminy, człowieka z uni- 
wersyteckiem wykształceniem, który powinien 
pouczać ich nietylko o ich prawach, ale 
także o ich obowiązkach, 1 
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Proszę Panów! 
rocznie około 4 miljony koron w Zakopa- 
- nem zostawiają, więc należałoby dla nich 
istotnie i ze strony gminy coś zrobić. | 


56. Posiedzenie z dnia 18. listopada 1905. 


Przecież ci goście ; 


dynku szkolnego, postawionego za byłego 
wójta, brakło pewnego pięknego dnia drzewa 
za 4.000 złr., (jeszcze koron nie było). Choć 
dostrzeżono ten brak — jakoś w końcu 


Gdyby na to kto zarzucił, że przecież ' tak się stało, że go przecież nie dostrzeżono. 


i gmina ponosi dla gości ciężary, choćby 
n. p. w postaci budowy wodociągów, to za- 
znaczę, że pożyczkę 400.000 K zagwaranto- 
wał Sejm, a sposób amortyzacyi, rocznie 
około 20.000 K, gminie we znaki się nie 
daje. 


Na amortyzacyę tę udziela klimatyka 
5.000 K gotówką, nadto odstąpiła na rzecz 
wodociągów opłaty właścicieli domów po 
1 K od każdego pokoju, co dziś wynosi kilka 
tysięcy, a z czasem wyniesie kilkanaście ty- 
. sięcy koron rocznie. 


A nareszcie wiemy, że Sejm uchwalił 
dla gminy prawo pobierania opłaty od trun- 
ków tak długo, aż pożyczka będzie spła- 
cona. 


Prawo to gmina sprzedała za 7.000 K 
rocznie obszarowi dworskiemu. 


Wynika z tego, że z funduszów, jakimi 
gmina rozporządzała przed owemi 7.000 K, 
na wodociągi ofiar niemal nie ponosi. 


Wszystko co zrobiono w Zakopanem, 
to przedewszystkiem zawdzięcza ono krajowi. 
_. | inicyatywie Wydziału krajowego i jego 
troskliwości o Tatry, a dalej ludziom pry- 
watnym, którzy w Zakopanem osiedli i o 
jego rozwój się starają. 


3. Ma się budować szkoła nowa. Gmi- 
na, a raczej przełożony gminy, kupuje od 
jednego z radnych grunt, — niecałe "/, 
morga — za 25.000 K. 


Pieniądze na to pożyczono; mówią, że 
na weksel, opłaca się gruby procent; grunt 
leży a szkoły się nie buduje, bo pieniędzy 
nie ma. Dlaczego jednak kupiono grunt tak 
drogi? Ciekawą byłaby odpowiedź na to 
pytanie. 


4. Przez karygodne zaniedbanie byłego 
wójta pozbawiła się gmina dzierżawy pro* 
pinacyi na rzecz obszaru dworskiego, którego 
dochód z tego tytułu oceniają na 60.000 К 
rocznie. 


Tym dochodem przez lat 10 można 
było opędzić wszystkie inwestycye, a nadto 
może i lud byłby mniej rozpajany, bo prze” 
cież na gospodarkę gminną łatwiejby można 
wpłynąć. 


Dziś pijaństwo grasuje w „Zakopanem 
w sposób straszliwy; dość wspomnieć, Że 
kilkanaście lat temu były w Zakopanem 2 
karczmy, dziś spelunek, gdzie się można 
upić a więc szynków, piwiarń, winiarń i t- 
p. jest 48! 


Trunki w propinacyi sprzedają nawet 


Dla charakterystyki gospodarki gminnej | W Uroczyste święta, a O jakości trunków 


tamtejszej przytoczę kilka przykładów. Z 80-| 
ry przygotowany jestem па zarzut, że ES 


kłady nie dowodzą niczego. Zarzut nieraz 
słusżny. 


Gdyby bowiem przykładów było mało | 
a odnosiły się do terenu wielkiego miasta 
lub całęgo kraju, wtedy możnaby powiedzieć: 
generalizujesz. 


Jeżeli jednak przykładów jest dużo a 
obszarem jest jedna wieś, wtedy nie przy- 
taczając przykładów, mógłbym usłyszeć drugi 
zarzut: »rzucasz gołosłowne twierdzenia — 
dawaj przykłady «. 


Skoro więc mam wybór między dwoma 
zarzutami, wolę narazić się na pierwszy 
'i przedstawić przykłady. 


71, W r. 1906 gmina preliminuje do- 
chód z lasu 100 morgowego na 24 kor., 
wydatki na ten las zaś wynoszą 91 kor. 

Czy żądał kiedy ktokolwiek od wójta 
wyjaśnienia ? 

г: 2. Przy budowie istniejącego dziś bu- 


; grzywną 


lepiej nie mówić. Są one złe, tak dalece, iż 
faktem jest, że raz jeden nałożono nawet 
karę sądową za fałszowanie wódki, fałszo” 
wanie w sposób zdrowiu szkodliwy. 


Celem  scharakteryzowania | ścisłości 
w ściąganiu opłat propinacyjnych przy po” 
mocy organów gminnych, przytoczę dwa 
przykłady: Na dworcu kolei czuwa strażnik 
propinacyjny, który niedawno jednemu mło* 
dzieńcowi, wyjął z kieszeni flaszkę koniaku, 
którą pewna matka przez niego, jako kolegę 
jej chorego syna, temuż synowi przesłać 
chciała. 


Flaszkę koniaku odebrano, a ten co ją 
wiózł, musiał nadto zapłacić karę. Koniak, 
przeznaczony діа chorego, pozostał w skła* 
dzie propinacyjnym. 


Dalej: Panią Plewkiewicz ukarał wójt 
100 złr. za to, że nie zgłosiła 
w gminie, iż ma u siebie parę flaszek wina. 
Tak surowo strzeże wójt, «Бу właściciel pro- 
pinacyi nie utracił kilkudziesięciu centów 
opłaty propinacyjnej. 


1 
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Jabym tę ścisłość ostatecznie rozumiał, ! 
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powiedzieli czy te wnioski są co warte, czy 


Śdyby ona jednak była w urzędowaniu gminy | nie*. 


Zawsze i wszędzie i wobec wszystkich jedna- 
Комо praktykowana. 


k Idźray dalej: Jest w Zakopanem szkoła 
Oronkarska, której kuratorem długie lata 
AŻ dotąd (do 4 listopada b. r.) był wójt. 


. W lecie r. b. trzeba było zmienić po- 
Mieszczenie szkoły. Wójt (kurator) wynajął 
dom byłego wójta za 1000 kor. rocznie, choć 
Właściciel ten nigdy więcej jak 400 k. za to 
Ше dostawał. 


, | Na szczęście dom ten zobaczył w lecie 
З. Т. sąm Marszałek krajowy, szkołę kazał 
zamknąć, najem unieważnił i pana wójta po- 
Zbawił kuratorstwa, zamianowawszy kurato- 


em obecnego dyrektora szkoły przymy- 
słowej, 


. Podniesione zarzuty, któtych doniosłoś- 
ci jestem świadom, kładę wprost na karb 
laczejnika gminy, gdyż radni, górale, ślepo, 
Często wbrew własnemu przekonaniu robią 
Wszystko, co wójt każe. 


Dla scharakteryzowania, jak Rada gmin- 
la urzęduje, przytoczę co następuje: 


Posiedzenia trwają 8—4 godzin, lecz 
Drotokół nie daje prawdziwego obrazu ich 
Przebiegu, bo jest bardzo często wprost fał- 
Szowany, w jaki sposób? opowiem, powołując 
Же па komisarza rządowęgo i dr. Janiszew- 

6g0. 


Otóż radny Dr. Janiszewski oświadcza 
la posiedzeniu, że wniosek jego zapisano 
W protokole mylnie, że treść jego zmieniono, 
Więc prosi o sprostowanie. 


Wojt: Zapytuję pp. radnych, czy chcą, 
żeby protokół i wniosek p. dra Janiszewskie- 
0 w nim zapisany zmienić? Ja bowiem 
Sądzę, że nie ша potrzeby. 
Większość górali : 
пів » Му się zgadzamy z panem, wójtem, 
trzeba zmieniać, ani poprawiać*, 
k I protokół fałszywy pozostaje, 
Onstatuje, że sprawa załatwiona, 
(бобу: Skandal!) 

, Wniosków ani interpeiacyj nie wolno 
stawiać na posiedzeniu Rady, tylko trzeba je 
Wnosić na piśmie. 

Ї dzieje się tak : 


(Czyta) : 

. mWójt: Radny X postawił tutaj parę 
Wniosków i interpelacyj, oddaję je komisyi, 
„0 której powołuję radnych, Sieczkę Pawlicę 

Carusia, aby na następnem  posiędzeniu 


wójt 


(Wesołość w Izbie). 


„Na następnem posiedzeniu Sieczka 
powiada* : 

Komisya uchwaliła, aby nad wnioskami 
pana X przejść do porządku dziennego. 


Wójt: Kto jest za tem? 
Górale: „Wszyscy* 


Sprawa ubita, nikt nawet nie wie, jaka 
to treść była tych wniosków i interpelacyi. 


Czem wytłumaczyć taką uległość <człon- 
ków rady wobec wójta? Najprzód wspólnymi 
nieraz interesami, a następnie jakąś піеро)в» 
tą wszechmocą wójta wobec władz wyż- 
szych. 


Na dowód tej wszechmocności kilka 
rzeczy dalszych. 


А więc: Pan Y karany za krzywoprzy- 
sięstwo 3 miesięcznem więzieniem, wynajął 
od wójta dom naprzeciw kolei i chciął tam 
otworzyć szynk. Komisya klimatyczna sprze- 
ciwiła się, najprzód dlatego, że szynków dość 
nawet wprost naprzeciw kolei szynk już był, 
a nareszcie odnosząc się do starostwa w No- 
wym Targu zaznaczyła między innemi i to 
jeszcze, że p. Y nie może mieć  koncesyi, 
gdyż był karany za krzywoprzysięstwo, z któ- 
rego to właśnie powodu odebrano mu konce- 
зуе, dawniej posiadaną. 


Sprawa poszła do starostwa w N. Tar- 
gu, które wskutek interwencyi wójta prze- 
szło do porządku dziennego nad orzeczeniem 
komisyi i protestem c. k. komisarza rzą- 
dowego!!! 


Proszę Panów ! tu wartoby zapytać, czy 
P. Namiestoikowi sposób urzędowania — na 
tym punkcie — starostwa w М. Targu, jest 
wiadomy ? 


Przykład drugi : 


Istnieje w Zakopanem przedsiębiorstwo 
pogrzebowe, jedyne, którego właściciel zdzie- 
ra ludzi w sposób niemożliwy, tak dalece, że 
za przewiezienię zwłok z Zakopanego do gra- 
nicy, policzył sobie 1165 złr. 

(Р. Kolischer: Do której granicy?) 

Ku Szczakowej. Kwotę tę na energicz- 
ne wdanie się komisarza rządowego, obniżył 
do 600 złr. 

Starał się drugi о koneesyę na takie 
przedsiębiorstwo, ale go nie otrzymał, bo 
tamten pan cieszy się względami wójta. 


Obecny komisarz rządowy cheiał z ге- 


| formować stosunki fiakierskie w Zakopąnem 


a 
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chciał zrobić fiakierstwo przemysłem konce- 


вуопомапут. 

Starostwo się na to zgodziło. 

* [ymczasem wójt zbiera górali, jadą do 
Starostwa, starostwo zmienia swoją dycyzyę. 
Fiakierstwo zostało, jak było, a goście nadal 
zdani są na łaskę i niełaskę więcej lub 
mniej pijanych górali. : 

Czemwytłómączyć 
wójta wobec władz wyższych. 

Złe języki twierdzą, że tem, 
chętnie udziela gościnności organom kontro- 
lującym władz wyższych, które zjeżdzają do 
Zakopanego. 


| 

W motywa te jednak nie chcę - 

dzić bliżej, a zaznaczam tylko, Że czas tu 
wkroczyć z całą energią. 

szwagier wójta był płatnym kasyerem  kli- 


| 


ię  wszechmocność 


iż wójt 


Wobec tego wszystkiego zapytuję, czy 
tytuł „Bagno* znanej broszury Witkiewicza 
o Zakopanem: jest przesadzony ? 


Zdaje mi się, że treść tej broszury ra- 
czej niedosadziła, aniżeli przesadziła. 


Bagno, jeśli ma się zmienić na grunt 
zdrowy, musi być pozbawione miazmatuw, 
działających zabójczo na otoczenie; trzeba 


bagno zdrenować gruntownie. 


Tak samo gospodarka gminna w Za- 
kopanem gruntownego wymaga wyczyszcze- 
nia, a pamiętać przytem należy, że lekar- 
stwo musi być zastosowane do natury cho- 
roby i że raka nie wyleczy maścią śmietan- 
kową. 

Kto dzisiejszemu naczelnikowi gminy 
nie idzie na rękę, tego on zwalcza; usunął 
8 lekarzy klimatycznych jednego po drugim. 
Z ostainim, dr. Janiszewskim walka trwała 
lat kilka; — nie wchodzę w jej szczegóły, 
a zaznaczam ostatecznie, że dr. Janiszewski 
sprawę we Wiedniu wygrał, a wywalczyw- 
szy przynajmniej wodociągi, usunął się do- 
browolnie. 


Teraz walka toczy się z komisarzem 
rządowym. Dlaczego? 


Oto zdawało się komisarzowi rządowe- 
mu, że niepodobna dopuścić, ażeby wszyst- 
kie płatne urzędy w Zakopanem gromadziły 
się w rodzinie wójta. ażeby tedy jeden 
matyki, drugi płatnym lekarzem klimatycz= 
nym. 

U komisarza rządowego w końcu — o 
ile о urzędowanie chodzi — góral i 
ral stoją na równi. ; 


Tego było dość, ażeby doszło 40 scy- 
- вуї i poszły skargi na komisarza rządowego 


niegó- 
грек 
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do Namiestnictwa i Wydziału krajowego, 8 
publiczność i górale podburzani są ріже 
wójta przeciw komisarzowi i jego zarządze* 
niom. 


Postępowanie takie grozi Zakopanemu | 
wprost ruiną materyalną i ruiną w oczaćh 
publiczności, która przecie tysiącami tat 
zjeżdża. 


Jeżeli wójt jaki zdefrauduje 50 złr., t 
nietylko, że zejdzie z urzędu, ale nadto 28% 
myka go się w więzieniu. 

Nowy rozdział р. і. »szczęście dopisulć 
śmiałemu« odnosi się to do wylosowania 
członków, tj. połowy Rady gminnej. 


Р. wójt kładzie na stół Rady 30 koperh 
zaopatrzonych winietą »Zakład Dra Chram” 
ca<, w których były kartki znapisem: »wi* 
losowany«, »niewylosowany «. 

Radni mają brać po jednej kopercie: 
No i dzieją się jeszcze cuda na świecie. U 
przypadkiem wszyscy ci, którzy wójtowi byli 
nie na rękę, wyciągnęli kartki z napisem* 
»wylosowany«. 

Tego już było za dużo nawet Star0* 
stwu w Nowym Targu. 


Unieważniło — na wniesiony rekurs © 
część wyborów i poleciło, żeby przy ponow 
nem losowaniu z III. koła używać kope 
czystych bez żadnych winiet. 


Gmina jednak zapłacić ma koszta до" 
chodzenia w kwocie 28 К. 


Jacy też radni cieszą się względami Р: 
wójta ? 

Przykład: Otóż podpora wójta, radni 
p. X. ma pole, przez które płynie rzekł: 
W tej rzece kąpią się dzieci pewnej пла)?" 
rowej z Wiednia, która stoi na brzegu. раї 
X. przychodzi, obrzuca tę panią ostatnie” 
słowami, a kiedy ona próbuje tłumaczyć 54 
chwyta ją i strąca do rzeki, 


Siedział za to ten reprezentant auto" 
nomii Zakopańskiej przez 21 dni w kozie: 


Drugi przykład jest jeszcze drastyć” 
niejszy, ale wolę go schować, ( Wesołość): 


(Р. Kolischer: To byłby ładny przy” 
kład ten drugi). (Wesołość). | 

(Głosy: Prosimy opowiedzieć). 

Więc opowiem. 

Radny p. Y. bronił się ogromnie przed 
zaprowadzeniem porządnej policyi w Za 
panem, a gdy mimoto policyę wprowadzob”! | 
okazało się, że w domu tego pana У, znaj 
dował się skład kradzionych rzeczy. (М 
801089. 


Й 


Р. Górski w г. 1904 przytoczył zaba- 
Wny і dobitny przykład na ' twierdzenie, że 
4 zapytanie, do kogo ta lub owa sprawa 
ależy, otrzymać można odpowiedź, że jedna 
żecią tej sprawy do tej, jedna trzecia do 
Чцріві, a jedna trzecia do trzeciej władzy 
ależy, 


dy; Wskazał wyraźnie, że budowanie stu- 
Ш do stacyi klimatycznej, a karanie za za- 
leczyszczanie do komisarza rządowego. 


(Głosy: Słuchajcie). 


A tragikomiczną ilustracyą tych  sto- 
Śunków jest fakt, który zaszedł jeszcze za 
Wójta poprzedniego. 


dk Pewnego upalnego letniego dnia w śro- 
U sezonu, na starej Polanie padł koń. 


Kto ma tego konia sprzątnąć ? 


і Goście cierpią, chodzą do gminy, do 
tndarmeryi, do klimatyki, aby tego konia 
Uprzątnięto, ale nikt nie uważał się w tej 
Sprawie za kompetentnego, każdy mówi: to 
© mnie nie należy. 


. AŻ nareszcie w Б dni później zjawiła 
Się banda cyganów, która skórę z konia 
ścjęła, kości zabrała, a resztę zakopała. 


W ten sposób cyganie  rozstrzygnęli 
legatywny spór kompetencyjny władz УаКко- 
Pańskich. 

(Żywa mesołośp). 


4 Dla dopełnienia równorzędności, należy 
bok gminy wspomnieć jeszcze o obszarze 
worskim. 


- 2. рогу zaznaczam, że w hr. Zamoj- 
skim uznaję patryotę wielkiej miary, czego 
ę dowody niejednokrotnie, a pogłoski, іа- 
ie się pojawiły były w dziennikach, jakoby 
ОД miał sprzedać Zakopane Niemcom, mogły 
80 słusznie dotknąć do głębi. 


„  Oddając mu zupełną słuszność, muszę 
i mimoto wytknąć rzzcz jedną i poprzedzić ją 
ierszem Góthego : 


Man mit zugeknópften Taschen, 
Dr thut niemand was zu lieb; 

Hand wicd nur von Hand gewaschen, 
Wen du nehmen willst, so gib*. 


k Każdy przecież przyzna, że dobra Za- 
e po wybudowaniu przez kraj drogi 
© Morskiego Oka, zyskały niepomiernie. 


Drzewo w miejscach dawniej півдо- 
stępnych, łatwo dziś eksploatować, wartość 
r podniosła się bardzo znacznie. 


4 Spodziewaćby się należało, że Zarząd 
й г będzie to umiał uznać. Dzieje się ina- 


p 
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Jeden przykład : 


Chodziło i chodzi od lat kilku o wy- 
budowanie mostu na rzece Białce, mostu, 
któryby po wybudowaniu 2 i pół km. drogi 
po stronie węgierskiej i przez oddanie ka- 
wałka ziemi 20-metrowej długości po stro- 
nie Galicyi, połączył kraj nasz z siecią wę- 
gierskich dróg, kawałek ten 20 mtr. jest 
własnością obszaru dworskiego. 


Wydział krajowy w grudniu 1898 r. 
udaje się do Namiestnictwa i prosi je 0 in- 
terwencyę u rządu węgierskiego w sprawie 
wybudowania drogi po stronie Węgier. 


Rząd węgierski w roku 1899 „ oświad- 
cza się przychylnie, a Wydział krajowy za- 
wiadamia o tem swego delegata drogowego, 
hr. Zamojskiego i prosi go o opinię. 


W r. 1903 Rada gminna w Zakopanem 
i Rada powiatowa w N. Targu, proszą Wy- 
działu krajowego o dalszą w powyższej spra- 
wie akcyę. 


Władza węgierska w roku 1904 zawia- 
damia, że wedle obliczenia, droga węgierska 
będzie kosztowała około 39.000 K, zaś ko- 
szta mostu na Białce wyniosą około 32.000 
KOron. 


Zapytuje tedy rząd węgierski, czem Wy- 
dział krajowy — z uwagi, że przecież inte- 
res jest wspólny -- do kosztów tych się 
przyczyni. i 
Wydział krajowy oświadcza, że da po- 
łowę kosztów, budowy mostu, pod warunkiem, 
że płany zatwierdzi Wydział krajowy i że 
koszta utrzymania mostu ponosić, będą w са»: 
łości Węgry. Rząd węgierski się na to zga-, 
dza i komunikuje, że droga po stronie Wę- 
gier, 2:7 km. długa, kosztować będzie 37.166 - 
K i że ją wybudują Węgry, a podczas gdy 
koszta mostu wyniosą — ро dokładnem obli- 
czeniu — 25.500 K. (Na kraj zatem мура», 
dnie 12.750 K). Galicya wybudować i utrzy= 
mywać ma tylko dojazd ze strony Galicyi 
20 metrów długi. У 


Wydział krajowy zwraca się do właści» 
ciela tego 20 metrowego kawałka, t.j. do 
obszaru dworskiego, prosząc © oświadczenie 
się co do odstąpienia go i podnosi zarazem 
wielką tej drogi doniosłość. й 


Na to pismo Wydziału krajowego wła- 
ściciel tego skrawka ziemi (coś 30 i parę 
sążni kwadratowych) oświadcza się przychyl- 
pie, żądując jednak, ażeby Wydział krajowy 
u właczy węgierskiej się postarał, aby i fir- 
my galicyjskie do składania ofert na kon- 
strukcyę żelazną mostu (koszta 18.600 K) 
zóstały zawezwane i dopuszczone, 
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Rząd węgierski się ва to zgadza i przy-' mocnik prosi o przedłużenie terminu do 


nagla o odpowiedź co do drogi dojazdowej 
po stronie Galicji. 


Wydział krajowy zawiadamia o tem kr. 
Zamoyskiego. 


Związek fabryczny żąda dalej, aby i до 
tak zwanego „Uuwterbau* І, ). budowa pod 
właściwą koństrukeyę mostu, rząd węgietski 
powołał do współubiegania się galicyjskich 
przedsiębiorców. 


Rząd węgierski się na to zgadza. 

Obszar dworski przez swego pełńomo= 
cnika żąda jeszcze : 

1. aby polskim oferentom składać wolno 
było oferty we Lwowie, 

2. aby rząd węgierski oświadczył, że 
z ofert polskich i węgierskich uzyska ріег- 
wszeństwo oferta najlepsza i że żadne inne 


WE Пн р і dosadńą miarę ruchu osób -- wynosiła w r. 


wchodzić nie będą. 

- Wydział krajowy jest w pewnym  kło- 
pocie, w aktach czytam uwagę, Że żądanie 
drugie nieco za dałeko idzie wobec dotych- 
czasowej lojalności rządu węgierskiego. 

Ostatecznie jednak zwraca się Wydział 
krajowy, i z tem żądaniem do rządu węgier- 
skiego, a od br. Zamoyskiego (w pierwszych 


załatwienie z naszej 
"ди galicyjskie naprawdę mają powód вера" 


| końca lipca. 
| Wydział krajowy termin przedłuża, lecź 
odpowiedzi dotąd, і. і. ро czterech miesięc 
cach nie ma. 

Węgrzy do budowy chcą przystąpić, Na 
strony czekają, a wła” 
rakteryzowanego postępowania rządu węgier= 
skiego wstydzić się. 

Możnaby się zapytać: dlaczegoż nie 
wywłaszczyć takiego kawałka gruntu ? Jakżeż 


delegata drogowego, a nadto hrabiego ? 


NEMĄ krajowy będzie wywłaszczał swego 
| 


h A przecież mimo tego wszystkiego, 787 


kopane rozwija się ogromnie. 


Na dowód tego przytoczę kilka cyfr- 
Oto ilość biletów sprzedanych na dworcu 
w Zakopanem — a ilość ta daje przecież 


1900 przeszło 31.000 


1901 |, 83.000 
1902 | , 35.000 
1903 | , 49.000 
1904 | , 53.000 


Tak wielka tedy ilość turystów przy” 


dniach lipca) żąda, ażeby w przeciągu 14 dni |jeżdża i zostawia znaczne sumy pieniężne: 


oświadczył się co do oddania wiadomego 
gruntu za darmo, lub za wynagrodzeniem. 

- Rząd: węgierski i ostatnie to żądanie 
przyjmuje, pisząc wyraźnie: że „bei der Ver- 


gebung der Arbeiteń der Białka-Briicke 108 | najlepszych w kraju. 


die Preisconvenienz entscheidend sein. wird, 
vorkusgesetzt, dass, das Ofert дей веіпег- 
zeit bekańntzugebenden, Bedińgungen  епі- 
sprechen wird*. 


Związek fabryczny prosi w końcu rzą- 
du węgierskiego, ażeby projekty i warunki 


| kopanego przeszło 1,800.000 klgr. 


Przysłano dó Zakopanego w r. 1904 
towarów 12,506.995 klgr, a wysłano z Za- 
а kolej 
lokalna Chabówka-Zakopane należy też do 


Cóż więc robić? zapyta kto. 

Мо, ńie jest to rzeczą moją podawać 
środki zaradcze, ód tego są Wydział krajo” 
wy i Namiestnictwo. 


Pewnem tylko jest, żą wnet trzeba wy” 


budowy mióstu nadesłał do Lwowa, celem | budować dom zdrojowy, hótel przy Morskiem 


rozejrzenia się, 
budowy, do Lewoczy jechać byłoby trudno. 


Rząd węgierski i na ostatni ten waru= 
nek się zgadza. 


Zdaniem mojem, rząd węgierski zrobił 


bo wobec drobnej kwóty | Oku, 


zaprowadzić  oŚwietlenie elektryczne, 
dać dobrą ustawę budowlaną, ustanowić linie 
regulacyjne, skanalizować główne przynaj- 
[mniej ulice, а po dokonaniu tego wszystkie” 
go, należy Zakopanemu narzucić specyalną 07 
stawę gminvą, zabezpieczającą należyty w rzą* 


wszystko co tylko mógł, aby budowę przy=; dach gminy udział inteligencyi, mówię narzu- 


spieszyć. 


K cóż: właściciel-gruntu ро stronie ga- 
fcyjskiej ? 

Oto dnia 7. lipca pełnomocnik właści- 
ciela obszaru dworskiego zawiadamia М/у- 
dział krajowy, że nie może dać odpowiedzi 
w” naznaczonym  l4-dninwym terminie, бо 
właściciela, który jest chory, niema, pełnc- 


cić, mitto całego” uszanowania діа zasad au- 
tonómicznych. 


W tych bowiem warunkach inaczej ро» 
stąpić nie można, jeżeli ma być nareszcie 
ład i porządek. 


Zdaje mi się, że wtedy, zwłaszcza skoro 
stosunki z Królestwa się zmieńią na Ко» 
rzyść, Kraków, Wieliczka i Zakopane stałyby 


SIĘ torem europejskim dla turystów, którzy 
do dobrobytu miejscowości, a i kraju mogą 
SIę niemało przyczynić. 

- Spełniłem obowiązek poselski wyświe- 
Cając stosunki w miejscowości, która nam 
Wszystkim jest drogą, а na którą kraj tyle 
Їй ofiar wyłożył. 


„ , Mam wprawdzie przekonanie, że wystą- 
Dienie moje nie spowoduje draśniętych tu 
l ówdzie osób do tego, aby wdzięcznością 
śwoją do grobowej mnie ścigały deski (We- 
śołość) ale ja też tego wcale nie pragnę. 


„Zadowalam się poczuciem spełnionego 
Obowiązku, a to spełnionego w niyśl senten- 
Ж amicus Plato, sed magis amica veri- 

8. 


Marszałek. Głos ma p. Leo. 
P. Leo. Wysoka Izbo! 


Zanim przystąpię do omówienia cyfr 
Żawartych w sprawozdaniu generalnem bu- 
Żetu, niech wolno m będzie w kilku sło- 
Ach wyrazić, jak wysoko wszyscy cenimy 
zasługi położone właśnie w dziedzinie skar- 
Ag krajowej p. jeneralnego sprawozda- 

у. 


sa „Sprawozdanie otrzymane w ostatniej 
t wili nastręcza mi następujące uwagi natu- 
У Sziśle finansowej. 


ke Jak się Szanowni Panowie z odczyta- 
CEO sprawozdania niezawodnie sami przeko- 
AU, brzmi w niem nuta stanowczo zanadto 
besymistyczna. 


„. Zdaje mi się, że tu głównie punkt wyj- 
ścią да szanownego sprawozdawcy jest decy- 
jący. Na podstawie obliczeń, które mają 
Zlustrować rozwój wydatków kraju w ubie- 
Słem sześcioleciu dochodzi p. sprawozdawca 
Wyników ' bardzo niepomyślnych i pessy- 
Mstycznych o dalszym biegu i rozwoju na- 
аеро gospodarstwa skarbowego, a pesymizm 
ą u jest tem baruziej dziwny i w oczy biją- 
s: Że zaledwie przed tygodniem Wysoki 
€]m uchwahł ustawę, która według brzmie- 
lia nagłówka swego miała nas doprowadzić 
gą UPragnionego celu t. j. do wzmocnienia, do 
dlacyj finansów krajowych. Otrzymawszy 

18 dopiero sprawozdanie, rzuciwszy nań 
Pobieżnie okiem, przekonałem się jednak, że 
ZaSzedł w niem dziwnym sposobem błąd га- 
Gunkowy. 


A Oto szanowny sprawozdawca oblicza 
(Ost wydatków w sześcioleciu poprzedzają - 
€m na 21/, miliona, 


Ni - 
bn lestety na metodę, stosowaną przy 
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i używając innej metody doszedłem do cyfry, 
która jest znacznie niższą. 


Podług obliczeń, jakie przeprowadzi- 


łem — niestety nie miałem na to dużo 
czasu — cyfra wzrostu w ostatniem sześcio- 
leciu wynosi nie 2'/, miliona, lecz tylko 


1,640.000 K, czyli 600.000 mniej, niż to po- 
dano w sprawozdaniu. 


Następstwem tej omyłki jest, że dalsze 
obliczenia, opierające się na tej premissie 
naturalnie muszą także w cyfrach cokolwiek 
inaczej wypaść, albowiem jak powiadam, 
punkt wyjścia jest nieco odmienny. 


Sprawozdanie generalne biorąc za pod- 
stawę obliczeń, wzrost wydatków w ubie- 
głem sześcioleciu, dochodząc do rezultatu, де 
wydatki te wzrastają o 2'/, miliona, nastę- 
pnie oblicza wzrost prawdopodobnie wydat- 
ków na przyszłe sześciolecie i za podstawę 
bierze z jednej strony ową mylną cyfrę 
przeciętnego rocznego wzrostu  2"/, miliona, 
następnie zać cyfrę wzrostu własnych docha- 
dów, t. і. dodatków do podatków przy dzi- 
siejszej stopie, w sumie około У, miliona, 
czyli przyjmuje netto wzrost wydatków w na- 
stępnem sześcioleciu w kwocie okrągło dwa 
miliony. koron. 


Na podstawie tej cyfry oblicza zprawo- 
zdanie, do jakiej kwoty dojdzie budżet krajo- 
wy w r. 1911 t. j. właśnie w tym roku, kie- 
dy sanacya ma być dokonaną, kiedy nowe 
bardzo obfite źródła dochodu nam się ótwo- 
rzą, kiedy fundusz krajowy stanie się do pe= 
wnego stopnia niezawisłym, albowiem zdobę- 
dzie kilkanaście mlionów koron dochodów, 
których dotychczas nie posiadał. 


Biorąc więc za padstawę  przyrot го- 
czny wydatków 2'/, miliona i strąciwszy 
z tego '/, miliona dochodów własnych, db- 
chodzi generalne sprawozdanie do cyfry wzro- 
stu wydatków w г. 1911 wynoszącej okrągło 
12У, miliona. 


Otóż jeżeli się z obliczonego przez. Wy- 
dział krajowy przyrostu dochodów ж owej u- 
stawy sanacyjnej w kwocie 13,426.000 kor. 
strąci 21/4 miliona, przeznaczonego na dota- 
cyę dla miast, które utracą prawo propina- 
cji, wówczas wobse deficytu wyzoszącego 
121/, miliona nie tylko nie pozostałaby да- 
dna nadwyżka, alę w r. 1911 nastałby niedo- 
bór wynoszący okrągło 1 milion koron. | 


Stosując tę samę, eo p. Sprawozdawca 
metodę obliczenia, tj. biorąc za: podstawę 
obliczeń przyszłych wydatków, rzeczywisty 
przeciętny roczny przyrost z ubiegłego sześ- 
ciolecia tj. kwotę 1,640.000 K, dochodzimy 


obliczęniu mie mógłbym się zgodzić jteż r. 1911 do innych wyników. 
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Zanim, podam tak obliczoną cyfrę wy- 
datków w 1911 r. muszę jednak wprzód 
wspomnieć o proponowanym sposobie pokry- 
wania niedoborów w ciągu najbliższego 
pięciolecia zapomocą krótkoterminowych po, 
życzek z rezerw funduszu propinacyjnego. 


Fundusz propinacyjny ma przejść, jak 
wiadomo, po wygaśnięciu prawa  propinacyi, 
o ile wykaże jakieś nadwyżki, ва własność 
kraju. 


W ostatniem sprawozdaniu  komisyi 
budżetowej o zamknięciu rachunkowem fun- 
duszu propinacyjnego czytamy, że w r. 1911 
nadwyżka wyniesie 24 do 25 milionów kor. 
Fachowi znawcy twierdzą, że nadwyżka bę- 
dzie cokolwiek wyższą, Że dojdzie do 26 a 
może nawet do 27 milionów. 


Otóż jeneralne sprawozdanie biorąc za 
punkt wyjścia wzrost roczny deficytu w wy- 
sokości 2'/, miliona, względnie netto wzrost 
deficytu w kwocie 2 milionów K, dochodzi 
do wyniku, że na pokrywanie owych z roku 
na rok wzrastających o 2 miliony niedoborów, 
trzeba będzie zaciągać pożyczki krótko ter- 
minowe, których łączna suma w 1911 r. 
dojdzie do kwoty 31 milionów koron. 


Ponieważ jednak nadwyżka funduszu 
propinacyjnego wyniesie w 1911 r, 25 do 
26 milionów, to według obliczenia sprawo- 
zdawcy generalnego pozostałaby  niepokryta 
reszta pożyczek  deficytowych z pięciolecia 
1906-1910 około 5 milionów koron. Jeżeli 
jednak weźmiemy za podstawę rzeczywistą 
cyfrę deficytu w kwocie 1,640,000 K io tę 
cyfrę będziemy podnosili wydatki z roku na 
rok i w takim samym stosunku obliczymy 
pożyczki zaciągnąć się mające na pokrycie 
niedoborów w pięcioleciu 1906-1911, tosuma 
długów w 19i1 r. nie wyniesie 31 milionów, 
lecz tylko 25 milonów K. 


Wobec stanu rezerwy funduszu propi- 
nacyjnego, obliczonego na 25 do 26 milio- 
nów, dojdziemy wówczas do wyniku, że za 
pomocą owych krótkoterminowych pożyczek 
wyczerpiemy, ale nie przekroczymy tej re- 
zerwy funduszu propinacyjnego. 


Obliczenia powyższe i proponowana 
przezemnie Korektura ma o tyle wartość 
i znaczenie, o ile naturalnie wzrost wydatków 
w przyszłości trzymać się będzie miary 
i stopnia, jaki obserwowaliśmy w ubiegłem 
pięcioleciu. 


Niestety metoda taka stawiania horo- 
skopów finansowych na przyszłość ua podsta- 
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zykowną, ma znaczenie raczej teoretyczne 
niż praktyczne. 


Wiemy bowiem na podstawie obserwa- 
cyi, że życie społeczne, że rozwój stosunków 
i idący za nim rozwój potrzeb finansowych 
nie da się żadną miarą wcisnąć w pewne 
formułki, choćby najbardziej 
uzasadnione, ale przeciwnie organizacja 
skarbowa, budżet, wydatki muszą się przy 
stosowywać z natury rzeczy do zmienionych 
stosunków i potrzeb społecznych, tak, że 
wszelkie takie obliczenia mają zwykle tę 
wadę, że się w rzeczywistości nigdy пів 
sprawdzają. 

Pemiętam doskonale obliczenia, jakie 
czyniono w Wydziale krajowym ovaz na kra* 
jowej ankiecie finansowej przed kilkunastu 
laty, kiedy chodziło a konwersyę długu іп» 
demnizacyjnego. I wówczas obliczano ри» 
dżety — zdaje mi зів — na lat 15 naprzód. 


I cóż się okazało ? 


Oto już budżety najbliższego trzechlecia 
odbiegły daleko od owej cyfry przewidywa- 
nej i obliczanej, a odbiegły dlatego, bo nie 
ma na świecie człowieka, któryby mimo wy* 
sokich zdolności, mimo wiadomości teore- 
tycznych, mimo wiadomoś:i dokładnej  sto- 
sunków, mimo wielkiej przenikliwości i daru 
przewidywanie zdołał ogarnąć umysłem swoim 
działanie tak różnorodnych czynników, z któ- 

jrych właśnie sklada się organizm, który na” 
zywamy życiem społecznem każdego kraju. 


Dlatego sądzę, że i te obliczenia, czy 
według tej metody, jaką stosował szan. p. 
sprawozdawca generalny, czy według ulepszo* 
nej metody, którą ja miałem zaszczyt przed” 
stawić Wys. Izbie, mają znaczenie raczej 
teoretyczne niż praktyczne. 


Muszę jednak tu wspomnieć о dwóch 
okolicznościach, które zdaje mi się zasługują 
na uwagę przy ocenianiu stosunków finanso= 
wych kraju w przyśzłości. 


Mianowicie w sprawozdaniu generalnem 
nie wzięto pod uwagę faktu, że dochody, 
które w r. 1911 kraj ma osiągnąć na  pod- 
stawie uchwalonej ustawy o opłatach szyn= 
karskich i podatku od piwa, będą prawdopo- 
dobnie znacznie wyższe, aniżeli cytra przy” 
jęta w sprawozdaniu generalnem o budżecie 
na podstawie obliczenia i szacunku Wydziału 
krajowego i na podstawie sprawozdania Ко- 
misyi budżetowej o ustawie propinacyjnej. 

Zupełnie identyczną ustawę. o opłatach 
szynkarskich i podatku od piwa wniesiono 

porozumieniu z Rządem centralnym nies 


teoretycznie 


wie obliczeń, zaczerpniętych z cyfr przeszło- |dawno do Sejmu bukowińskiego, a przed 


ści, jest w każdym razie rzeczą bardzo ry- |tygodniem Sejm bukowiński ustawę taką . 
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analogiczną już uchwalił. Otóż podstawą obli- 
zenia dochodu z opłat szynkarskich dla 
Bukowiny, podstawą, która uzyskała uznanie 
| saukcyę Rządu centralnego, jest podobnie 
ra й nas cyfra rocznej konsumcyi spirytu- 


„. Otóż tam przyjęto sumę  1,400,000 K 
Jako minimum kontyngentu t. minimum do- 
chodu z opłat szynkarskich, nie przesądzając 
ćwentualnej możności podwyższenia tej cyfry. 


Stosując tę samę miarę do naszych 
stosunków krajowych, a więc biorąc za pod- 
Sławę ten sam wymiar i uwzględniając, де 
ludność Galicyi jest około 10 ruzy większą, 
aniżeli ludność na Bukowinie, należałoby 
brzyjąć jako minimum  kontyngenta pie 
1,000.000 K jak w naszej ustawie, lecz 
2 razy tyle tj. 14,000.000 К. 


з Nie idąc tak wysoko і biorąc tylko 
h części dochodu, jakiego spodziewa się 
ukowina, otrzymamy zamiast cyfry 7,000.000 
K cyfrę 103, miliona K dochodu spodzie- 
Wauego z samych opłat szynkarskich. 


, Pomijam dalej okoliczność, że ustawa 
bukowińska ma wejść w życie już za pół 
toku, podczas gdy nasza wejdzie w życie 
opiero w r. 1911 czyli blisko о 5 lat pó- 
niej i że w ciągu tego 5 lecia niezawodnie 
Wskutek wzrostu ludności, wskutek pewnego 
Postępu dobrobytu wzmoże się także — 
Mogę powiedzieć niestety — i konsumcya 
trunków alkoholicznych w naszym kraju. 


Również wypada mi zwrócić uwagę 
Wysokiej Izby na cyfrę, jaką ma dać nowy 
Podatek od piwa. 


Podatek od piwa zostanie od 1911 r. 
bardzo znacznie podwyższony, a więc ua po- 
zór zdawałoby się, że to podwyższenie stopy 
Wywołać powinno zmniejszenie konsumcji, 
a więc pewną redukcyę dochodu. Ponieważ 
Jednak stwierdzoną jest rzeczą, że nawet 
W propinacyach wiejskich dzisiejszy ciężar 
Propinacyjny odnośnie do konsumcyi piwa 
CO najmniej równa się, a w bardzo wielu 
okolicach jest wyższym, aniżeli to przyszłe 
Podwyższenie podatku od piwa, gdy dalej 
Wezmę za podstawę wzrostu konsumcyi do- 
tychczasowe wyniki tej konsumcyi, musimy 
dojść do cyfry znowu znacznie wyższej od 
tej, jaką czytamy w sprawozdaniu Wydziału 
rajowego i generalnem sprawozdaniu bu- 

żetowem. 


. Tę różnicę oceniam bardzo nisko sza- 
ując, co najmniej na */, miliona koron, 
а może na */, miliona koron. 

Wskutek tego, jeżeli weźmiemy za 
podstawę obliczeń na przyszłość wyniki 
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z ubiegłego 6-lecia, jeżeli przypuścimy, że 
wydatki nie będą wzrastały szybciej aniżeli 
wynosił przeciętny roczny przyrost w ubie- 
głem 6-leciu, to rok 1911 powinniśmy zam- 
knąć zamiast niedoborem 1,000.000 kor. 
nadwyżką kilku milionów, nadwyżką, która 
prawdopodobnie w rzeczywistości istnieć nie 
będzie, dlatego, bo z góry przewiduję, że 
pójdziemy w rozwoju wydatków o wiele 
szybciej, aniżeli w ubiegłem sześcioleciu. 


Jestem zdania, że jeżeli Wysoka Izba 
znajdzie się wobec tak doniosłych postula- 
tów, jak żądanie na inwestycye ekonomiczne 
w dziedzinie komunikacyi drogęwych i kole- 
jowych, jeżeli będzie rozstrzygała 0 kwe- 
styach tak doniosłych dla zdrowia ludności, 
jak zakładanie nowych szpitali prowincyonal- 
nych, jak budowa zakładu dla umysłowo 
chorych w zachodniej części kraju, jeżeli 
będziemy w najbliższej przyszłości decydo- 
wać o kwestyi polepszenia płac nauczyciel- 
skich, o których się tyle słyszy, mówi i pi- 
sze, to sądzę, że nie zdołamy powstrzymać 
się od uchwalenia tych wydatków, które są 
bardzo doniosłe, których zrealizowania 
wszyscy pragniemy, a na г których pokrycie 
dostarczyć miała -funduszów właśnie ustawa 
о tak zwanej sanacyi finansów. 


Nie należę wcale do tych, którzy ubo- 
lewają nad tem, iż budżet krajowy się roz- 
wija i rośnie. 

Rzuciwszy okiem na ostatnie 10-lecie, 
zoczymy, że przed 10 laty wszystkie wydat- 
ki krajowe (z pominięciem wydatków na 
długi, bo właśnie pozycya ta była wówczas 
z powodu szybkiej spłaty długów bardzo 
znaczna) wynosiły tylko 13%/, miliona kor., 
а w  ostatniem dziesięcioleciu | wzrosły 
w dwójnasób, t. і. do sumy (znowu z pomi- 
nięciem wydatku na długi) okrągło 27,000.900 
koron. 


Tak szybki wzrost wydatków krajo- 
wych w 10-latach o 1009, mógłby niejedne- 
go przerazić, albowiem zdawałoby się, że 
jest to polityka nieopatrzna lekkomyślna i 
jesteśmy zbyt pochopni w uchwalaniu wy- 
datków. 


Kto jednak głębiej bada historyę na- 
szej autonomii, ten musi z pewnem zadowo- 
leniem skonstatować, że ta autonomia, która 
w pierwszych 25, a nawet 30 latach była 
skazaną na bezczynność, bo z wyjątkiem 
działalności zresztą bardzo chwalebnej i 
skutecznej w dziedzinie komunikacyi drogo- 
wej i w dziedzinie sanitarnej nie miała 
środków, nie miała możności działania, nie 
mogła świadczyć usług ludności, nie mogła 
zaznaczyć swego istnienia w wielu dziedzi- 


3138 


nach życia publicznego, jeżeli widzimy, że 
ta autonomia dziś po 10 latach rozporządza 
funduszem о 1009/, wyższym, to znaczy, że 
ta autonomia nietylko nie zamiera, ale się 
rozwija, że ona żyje, że ludność z niej ko- 
rzysta, że gotowa jej bronić, bo ta autono- 
mia świadczy jej obecnie rzetelne usługi i 
dobrodziejstwa. 


Dlatego z tego rozwoju budżetu, który 
świadczy 0 żywotności autonomii jedynie 
cieszyć się mogę i życzyłbym sobie, aby 
następne 10 lecie, gospodarując oględnie 
i licząc się z środkami jednak szło naprzód 
w rozwoju autonomii. 


Wyrazem tego rozwoju i tego postępu 
będzie także i być musi dalszy rozwój 
budżetu. 


Autonomia nasza toczyła długie walki 
z nieprzyjaznym prądem centralistycznym, 
a walki te znajdowały swój wyraz bardzo 
charakterystyczny w stosunku i rozdziale sił 
finansowych i uprawnień podatkowych mię- 
dzy państwem a krajem. 


Przez długie lata musieliśmy się za- 
dawalniać dodatkami do t. zw. stałych po- 
datków, t. j. źródłem dochodów, którego му- 
dajność mniej więcej stała nie pozostawała 
w żadnym stosunku do potrzeb, do zakresu 
działania autonomii krajowej. 


Otóż właśnie ten wzrost budżetu i 
wynikająca stąd konieczność starania się 


o nowe źródła dochodów wytworzyła sytu- 
acyę zupełnie nową. 


Rząd centralny, z początku wprawdzie 
bardzo opornie, zdecydował się pod naci- 
skiem odstępować stopniowo na rzecz auto- 
nomii krajowej owe bardzo wydatne, a obfi- 
te źródła dochodu, jakiem są podatki kon- 
sumcyjne. 


Przecież pamiętamy wszyscy, nie daw- 
no, bo zaledwie 2 lub 38 łata temu, jak 
trudno było uzyskać podwyższenie stopy 
podatkowej z podatku od piwa na rzecz 
krajów, jak twardo rząd stanął na stanowi- 
sku, że stopa 1 kor. 70 h. od hektolitra 
piwa jest ostateczną granicą, że pozatem 
nie pójdzie dalejj bo resztę pragnie zacho- 
wać dla państwa. 

Cóż się stało w ostatnich latach ? Rząd 
dziś zdecydował się odstąpić całą nadwyżkę 
dochodu, całe podwyższenie stopy podatko- 
wej w podatku од piwa na rzecz krajów 
koronnych. 

Czy to nie jest zwycięstwem idei auto- 
nomicznej wobec idei centralizmu, czy to 
nie jest zdobyciem praw, których się daw- 
niej nie wykonywało. 
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Dlatego sądząc na podstawie przeszło- 
ści, widząc tę różnorodność potrzeb nieza: 
spokojonych, a czekających zaspokojenia; 
muszę dojść do przekonania, Że rozwój 
budżetu jest rozwojem naturalnym, jest 
zjawiskiem, które nie może przerażać niko- 
go, dlatego, że jest to wynikiem walki mię< 
dzy ideą autonomii a ideą centralizmu, że 
zwycięstwo tej pierwszej idei musi znaleść 
wyraz cyfrowy w rozwoju budżetów ciał 


autonomicznych, przedewszystkiem zaś bu 


dżetów krajowych. 


Znajdujemy się obecnie w chwili, któ- 
ra zapewno zaznaczy się silnie w history! 
wewnętrznych stosunków Austryi. 


Zanosi się na daleko sięgającą zmianę 
wewnątrznych stosunków monarchii. 


Jakkolwiek rozwiązaną zostanie w szcze” 
gółach reforma prawa wyborczego, to pro* 
blem ten tak trudny, tak brzemienny w na- 
stępstwa, tak doniosły pod względem  паго- 
dowym, socyalnym i politycznym  rozsirzy* 
gniętym zostanie w najbliższej przyszłości. 
W każdym razie rzeczą jest pewną, Że roz- 
szerzenie praw wyborczych się dokona i że 
wskutek tego, jak przewiduję i zarazem oba- 
wiam się, znaczenie i wpływ parlamentu cen- 
tralnego, tego najważniejszego, obok rządu, 
organu centralnego władzy państwowej, może 
się podnieść i spotęgować. Jeżeli coraz szer- 
sze warstwy zbliżą się do tego parlamentu, 
jeżeli zapomocą parlamentu i przez parla- 
ment dochodzić będą naprawy swych  urojo- 
nych lub rzeczywistych krzywd, wówczas jako 
pierwszorzędny postulat narodowy i polity= 
czny wystąpić powinn» i to z całą siłą dą- 
żność do wzmocnienia równorzędnych parla- 
mentowi innych czynników władzy ustawo- 
dawczej, czynników nam tak bliskich, nam 
tak drogich, dla naszego życia narodowego 
tak ważnych, t. j. sejmów krajowych. 


" Ta dążność do wzmocnienia autonomii, 
właśnie w dziedzinie finansowych atrybucyj 
Sejmu krajowego musi znaleźć swój wyraz, 
musi być urzeczywistnioną, bo nie wyobra- 
фага sobie możliwości przeniesienia pewnych 
praw i pewnych konpetencyj z parlamentu 
centralnego na sejmy, bez uregulowania za- 
sadniczego atrybucyj finansowych jednego i 
drugiego ciała ustawodawczego. 


Z tego powodu w dyskusyi ogólnej nad 
budżetem krajowym, w przededniu tych wy- 
padków, które nas czekają, uważałem za 
swój obowiązek zwrócić uwagę Wysokiej Izby 
na doniosłość zapowiedzianej przez rząd re- 
formy wyborczej dla rozwoju idei autono- 
micznej w całem życiu politycznem monarchii. 
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Tak samo, jak przed 30 kilku laty 
„Ozstrzygał się stosunek między Sejmami, a 
tentralnym parlamentem i rozstrzygnięty 20- 
stał wówezas, niestety niepomyślnie dla idei 
tutonomicznej, tak samo nastała obecnie 
Znowu chwila, ażeby może nie w dawnej for- 
Mie, to jednak w duchu prawdziwie autono- 
Micznym przywrócić i rozszerzyć prawa i 
atrybucye Sejmów krajowych wobec praw 
tentralnego parlamentu. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Ponieważ następny mowca 
Р. Pastor wykreślił się z listy mowców, prze- 
© udzielam głosu następnemu шомсу contra 
P. Stapińskiemu. 


Р Stapiński. „Idziemy ku lepszemu* 
tak sobie często wszyscy w kółko powtarza” 
My, jedni z przekonania, że istotnie wszyst» 

0 dzieje się należycie, drudzy mówią to 
aby mieć wymówkę wobec winy i zarzutów 
e spełnionego obowiązku, a trzeci tak się 
Pocieszają wręcz ze strachu przed tem, jak 
JESt rzeczywiście, świadomie bronią siebie i 
Otoczenie taką pociechą przed zwątpieniem, 
„tóremu się trudno byłoby obronić, gdyby 
ie na stan rzeczy przyszło pa- 


k Często powtarzają te słowa  „idziemy» 
U |epszemu* konserwatyści i demokraci 
Często się słyszy z lubością powtarzany ten 
В ec. I ja należę do tych, którzy bronią 
połeczeństwa przed zwątpieniem i dlatego 
Optymistyczne sądy takie nietylko w tej Izbie, 
ale ії na zgromadzeniach ludowych bardzo 
Często powtarzam i staram się wyrobić w.a- 
Tę w braci mojej, że istotnie tak jest, że 
Jest і może być lepiej, byle rąk nie zakładać 
t pracy nie skąpić. 


„Czy jednak tak jest w rzeczywistości, 
Czy jest już tak dobrze u nas, iżby można 
Ciśle zgodnie z prawdą powiedzieć, że na- 
kłaq -ргасу ludowej wydaje taki plon, jak 
Edzieindziej, czy nie idzie dużo tej pracy na 
Marne z winy rządzącego krajem stronnietwa, 
la to pora już konieczna w tej Wys. Izbie 
dać odpowiedż. 


. Gzy istotnie tak się w kraju dzieje, że 
Nie potrzebujemy sią wstydzić naszych sto- 
Sunków wobec innych krajów, czy zdołamy 
rzetelnie obronić rozwoju naszego kraju na 
tówni, w mierze z innymi krajami? 


- Aby pod tym względem wyrobić sobie 
Jasne przekonanie, trzeba wziąć względny i 
ezwzględny stan rzeczy, trzeba porównać 
(Taj nasz z innymi krajami, trzeba stosunki 
1 urządzenia i całe życie nasze porównać! 


і stosunkami i całem życiem innych krajów ' 
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z konstytucyjnym ustrojem rządów i dopiero 
w tem świetle można wyrobić sobie przeko- 
nanie o prawdziwym u nas stanie rzeczy. 


Otóż niestety, skoro pórównamy ogólny 
stan naszego kraju ze stanem innych choćby 
sąsieduich, to musimy się pozbyć tej illuzyi 
i musimy sobie powiedzieć, że u nas jest 
bardzo, a bardzo źle, nie z wiany ludu ani 
społeczeństwa, ale wyłącznie z winy rządzą- 
cego stronnictwa, a raczej z winy kilku wo- 
dzirejów, którzy i swoich przyjaciół  polity- 
cznych i kraj cały prowadzą do zguby. 


Jesteśmy daleko w tyle za innymi kra- 
jami i to tak rażąco się odcinamy od oto- 
czenia, że na pierwszy rzut oka poznają 
w świecie okazy naszego zacofaństwa. 


Panowie, którzy są członkami parla- 
mentu w Wiedniu, mają często sposobność 
widzieć nasze deputacye, naszych włościan- 
żałobników i tam mają sposobność  stwier- 
dzić, że stan rzeczy jest u nas taki, iż wsty- 
dzić się go potrzeba. Są panowie tam świad- 
kami żywych dowodów, jak ten nasz stan 
kulturny wygląda, jak ten przez „wielkich 
miłośników* uobywatelony chłop, przyjeż- 
dżający do Wiednia, ten chłop galicyjski mie 
należący do stronnictwa ludowego, nie czy- 
tający gazet, jest pośmiewiskiem publicznem, 
jak od woźnego w parlamencie do żandarma 
w Burgu, jak wszyscy na koleji północnej, 
skoro tylko biedak nasz granice kraju prze- 
stąpi, niestety pokazują go sobie, że to „ga- 
licyjski chłop* рокогоу; nieśmiały, tak jak 
cień albo straszydło przewija się w Świecie, 
każdego gotów w rękę pocałować, każdemu 
pod nogi czapką uderzyć, jednera słowem 
przedstawia się jak człowiek, któremu spory 
jeszcze kawał drogi do tego, aby mógł być 
na równi z tamtejszym człowiekiem posta- 
wiony. 


I po drodze wszędzie, skoro się tylko 
minie Galicyę, lud nasz, ten żywy, dowód 
złych czy dobrych rządów, ta warstwa, którą 
opieką otoczyć było obowiązkiem, jest Świa- 
dectwem, którem możemy okazać postęp nasz 
i wynik pracy, niestety tak się odcina od 
całego otoczenia, że bardzo daleko do tego, 
abyśmy mogli powiedzieć, że jest to już 
dzieło, któreby mogło pochlebnie świadczyć 
о naszych stosunkach. I widzimy dalej, że 
po drodze, w Niemczech i za morzem lud 
nasz pod rządami konserwatystów wychowa- 
ny, z wielką miłością i ofiarnością, jak twier- 
dzi poseł Górski, zdradza po prostu taką 
głuchotę i wprost nieczułość na godność 
ludzką, że pozwala sobą kąty wszystkie wy- 
cierać, pozwala się wyrzucać z miejsca na 
miejsce, pozwala się sadowić w barakach, 
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które w tamtejszych stosunkach tylko dla 
bydła są przeznaczone, pozwala się wyrzucać 
z państwa niemieckiego bez protestu, nie 
umie sobie poszukać władzy, ani nawet za 
powrotem do kraju dochodzić swej krzywdy. 
Jest igraszką w ręku losu, tak jak w kraju 
jest poesłusznem narzędziem w ręku egzeku- 
tora, żandarma i t. p. dygnitarza. 


Widzimy dalej, że niestety nawet 
wśród własnych braci w Ameryce bardzo 
znaczna część ludu z Galicyi zajmuje także 
aż trzecie, ostatnie miejsce, że nawet lud 
z pod knuta carskiego, z  Kongresówk: 
w Ameryce ma więcej zmysłu do stowarzy- 
szamia się, bardziej dba o swe pomieszkanie, 
jednem słowem, więcej człowieczeństwa, go- 
dności ludzkiej i obrotności okazuje, aniżeli 
nasz galicyjski włościanin, przedmiot waszej 
opieki i — chwalby. 


- Dalej faktem przecież jest, że jeżeli 
na Śląsku austr. praca narodowa idzie tak 
ciężko, jeżeli dziś jeszcze działaczom tam- 
tejszym trudno jest często zaapelować do 
polskiego uczucia ludu, bo włościanie tam 
jeszcze mówią sobie: nmy Ślązacy*, to 
przyczyną tego jest to, iż pokazują im 
Niemcy, wrogowie nasi na Galicyę i mówią: 
u nas na Śląsku są takie stosunki, а tam 
zaś w waszym polskim kraju, w Galicyi, a- 
nalfabetyzm i tyfus głodowy. I ten smutny 
fakt, że w granicach tego samego państwa, 
a wrogim rządem Niemców, żyjący Polacy 

"na Śląsku, nie znajdują u nas ponęty dla 
siebie, ale przeciwnie, zastraszenie, — to 
przecież chyba także wymowny dowód, że 
źle się u nas dzieje pod rządami obszarni- 


ków i nie mamy się czem pochwalić 
ani wobec siebie, ani tem mniej wobec 
obcych. 


Wiadómo, jakiej Galicya zażywa opinii 
już nie pośród poszczególnych klas, warstw, 
państw, ale wogóle w całym świecie, nawet 
u rodąków w Kongresówce, w Warszawie, 
Poznaniu. 


Jakaż ich jest opinia o Galicyi ? Mamy 
u nich i wszędzie opinię kraju zacofanego, 
zatęchłego, w którym nie ma życia, rozwoju, 
postępu, przyszłości. Jak przyjedzie War 
szawiak do Galicyi, to z politowaniem mówi 
o nas i pokazuje dowodnie, że co jeszcze u 
nas zapełniało kadry pracowników, to byli 
powstańcy z 1863 r. W ich czasach był 
Żywszy ruch, a jak oni się zestarzeli, to cn- 
raz ciszej, ciemniej i martwiej zaczęło być 
w naszej Galicyi. 

Czyż to nie wymowne świadectwo dla 
was, Panowie, wszechrządcy Galicyi, że sy- 
nowie kraju naszego nietylko się nie chlubią 
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swem pochodzeniem z Galicyi, ale wprost 
się tego wstydzą. 

Nierzadkie są wypadki, że włościanin 
nasz n. p. w Niemczech, na pytanie, skąd 
pochodzi, odpowiada: „z pod Moskala*, 26 
w Ameryce również wypiera się galicyj- 
skiego pochodzenia. Nabiera tam wnet na 
obczyźnie nasz lud manier obcych, wyko” 
szlawiających jego charakter narodowy, przy” 
swaja sobie chętnie i rychło obce nawyczki, 
bo go nie przywiązała nasza kultura Trzeba 
tu zaznaczyć, że wychodźca w Niemczech 
niekoniecznie znowu tam tak więcej zarabia, 
ale mimo to ciągnie jak ptak przelotny 
w obce strony, а do nas tylko jakby па wa” 
kacye przyjeżdża. 


Dlaczego tak jest? Oczywista rzecz, 
że nie może go pociągać ani fatalna gosp0* 
darka gminna, ani gburowate obejście na 
każdym kroku ze strony lada żandarma, ар! 
zdzierstwa podatkowe i ustawiczne egzeku- 
cye, ani zakazy zebrań, ani jednem słowem 
ten cały galicyjski ład. 


Toż nie dziwota, że skoro człowiek 
zobaczy gdzieindziej inne stosunki, więcej 
wolności i poszanowania, to go tam ciągnie, 
jak każdego pociąga, co lepsze. Bo cóż 
biedny człowiek, zarobnik, czy robotnicą ma 
u nas za życie powabne? Poniżenie 1 
wzgarda jest mu rzeczą powszednią. 


My się tu już nie skarżymy tyle, nie 
ma już ani interpelacyi, ani przemowień 
naszych na temat pogardliwego, poniżającegO 
obchodzenia się z ludem na każdym kroku 
niestety prawie u wszystkich władz. 


Dawniejśmy często podnosili te rzeczy» 
dziś nie podnosimy, bo widzimy, że to się 
na nie zdało. Mimo, iż ńam tu z ławy rzą- 
dowej czytano, że nie wolno chłopa „ty” 
Каб", wiedzą wszyscy, że owe rozporządzenia 
nie pomogły, jak dawniej krzyczano do 
chłopca: stój, milcz, marsz, tak i dziś wita 
się go słowy, znamionującemi brak uszano* 
wania, a chęć ubliżenia ludowi. 


Nie będziemy się juź na to skarżyli ! 
w to wchodzili, skoro wszystko to pozostaje 
bez skutku. Musimy sobie inaczej pomódz. 
„Od głowy ryba cuchnie*, trzeba zmieni 
cały układ rządów galicyjskich, aby takie 
rzeczy ustały. 


Patrzmy dalej, со za raj ma w (87 
licyi lud. Włościanin widzi, że skoro chodzi 
o to, aby mógł dojść jakiejś swej sprawy; 
osiągnąć jakiś cel zamierzony, czy powiedzmy 
uwolnienie od obowiązku stąwiennietwa woj” 
skowego, czy о uwolnienie takie, jak taksa 
wojskowa, czy przyznanie stawiennictwa 


а 
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W odpowiedniejszej porze do ćwiczeń woj- 
skowych, co niby także jest zagwarantowane, 
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To jest wyraz tego szczęścia, tego sta- 
nu prawnego, tej opieki, jaką lud w Galicyi 


Czy z jakiejkolwiek iunej ustawy lud  рггу- | znajduje pod rządami wielkich miłośników 


Dang mu ulgę chce vsiąynąć, — to na to 
trzębą mu tyle czasu, tyle zachodu, że W ге- 
Zultacje widzi, 1ż lepiej machnąć na to ręką, 
W) rzec się dobrodziejstwa i pójść swoją 
drogą, 


Пе n. p. było skarg tu w Sejmie, 
й prasie, wszędzie na postępowanie z egze- 
Ucyami podatkowemi i cały fiskalizm za- 
djczy, 


Słyszeliśmy tu z ławy rządowej zape- 
Wnienia, że zakazały władze nękać podat- 
Mi przemysł domowy. A jesteśmy wszy- 
СУ świadkami, że te zapewnienia ua nie się 
Ше zdały, że włościanin — szewc, czy kra- 
Wiec па wsi, w domu. prowadzący rzemiosło 
lieząwodowo, tylko ubocznie, jak był za to 
bociągany wbrew obowiązującej ustawie do 
Podatku, tak i jest dotychczas. I poprostu 
Wzebaby. wchodzić u Rządu о każdy, ро- 
szczególny wypadek, trzebaby ciągle siedzieć 
U adwokatów, *czy u pisarzy pokątnych, re- 
Ursy wnosić i szukać protekcyi, aby dro- 
1826, ustawą przyznany, wykołatać. To 
Ubezwładnia ludzi i sprowadza do tej za- 
straszającej martwoty. 


A powtarzam, że tak jest u nas we 
pęzystkiem, Biurokratyzm, niedbalstwo, о- 
kg oś na skargi i lekceważenie potrzeh 
dzi, oto cecha naszych stosunków. Lat 
Wielu potrzeba, aby człowiek z ludu mógł 
Cokolwiek u władz wykołatać. . 


A Choć parę dowodów: Interweniowałem 

Sprawie Ekiertowej, młynarki z Rogów, 
BOW. Krosno, której właścicielka obszaru 
Uworskiego, pani Dembińska bezprawnie za- 
rała wodę, jak Świadkowie stwierdzili, od 
Lepamiętnych czasów na ten Ekiertów młyn 
lżywaną. 


h Na dwóch wiecach w Iwoniczu i Wro- 
dance wobec komisarza rządowego to podno- 
©Mm ; іпіегезомапа pisała do Starostwa i 
"amiestnictwa, wnosiłem 1 ja sam 3 razy 
ne pisma ; komisya wodna 2 razy przy- 
BA jej słuszność; we wszystkich instytu- 
ch wygrała Ekiertowa ostatecznie, ale 
d 3-ch łat, jak młynówki nie ma, tak nie 
сі То jest tylko taki jeden przykład. А 
Tugi przykład z Białobrzegu, pow. Krosno, 
przekopanie rowu. 

b Trzy lata również koło tego chodzę i 
udno się końca doczekać. Przykładów 
kich, tysiące można zebrać każdego 

toku. 

г Taki jest stan rzeczy w (alicyi i 
tem sobie włościanin ma dać radę ? 


w rodzaju posłów Górskiego, На; Кі. Trzeba 
niejednemu źycie stracić, ару W błahej rze- 
czy prawdy dojść. 


A wyobraźmy sobie, że te trudności 
spotykają ludzi nieumiejących czytać i pisać 
i spotykać ich będą jeszcze długie — długie 
lata, bo przecież mamy jeszcze prawie 1000 
gmin bez szkół; mamy jeszcze 250 tysięcy 
dzieci w wieku szkolnym, które są skazane 
na analfabetyzm przez całe życie, z braku 
szkoły elementarnej. 


Co sobie ci biedni o tem. wszystkiem 
myślą, jak oni błogosławią Panów za te do- 
brodziejstwa, to warto posłuchać w ich gro- 
nie, gdy mogą swobodnie się pożalić na to 
wszystko. Przeklinają oni ten cały stan rze- 
czy, którym chwalić się zwykli panowie 
z większości rządzącej Galicyą. 


Nie można się wcale dziwić, że udrę- 
czony tak lud złorzeczy wszystkiemu i na- 
rzeka na wszystko. 


Daleko, bardzo daleko nam do tego, 
aby możua z czołem podniesionem  powie- 
dzieć, że panowie dzierżący ster spraw pu- 
:leznych w kraju istotnie spełnili obowią- 
zek, że istotnie wykorzystali czas wszechwła- 
dztwa swego na korzyść społeczeństwa. 


Nie jest tak ani rok, ani dwa, ale 
bądź со bądź już cała epoka mija pod rzą- 
dami Panów, choćby licząc od ery konstytu- 


cyjnej, a taki stan rzeczy do dziś dnia się 
przechował. 

Dlaczego mówię o tem? 

Należę do tych, którzy te stosunki 


podnoszą, przypominają ciągle, aby ci, któ- 
rzy mogliby być w błąd wprowadzeni 
chwałbami, iż »idziemy ku lepszemu«, otwo- 
rzyć oczy zechcieli na rzeczywistość. 


Ghcę w ten sposób objaśnić własne 
słowa, które dla podniesieniu otuchy często 
wygłaszam, chcę srzeczywistością oświetlić, 
aby ludzie dobrej woli zechcieli jednak pa- 
miętać, że takie są rzeczy u nas w kraju і: 
że w tym stanie rozpaczliwym jest jeszcze 
wielka ilość łudu polskiego w Galicyi. 

Czegóż ten lud się nauczył pod rząda- 
mi szlachty ? 

Szkót nie miał jak już powiedziałem, 
do książki nie zaglądał, bo mu perswadowa- 
no, że książka nie діа chłopa, że szkoda na 
to pieniędzy, lepiej do karczmy pójść 


! przepić. 
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A po za książką te wzory życia i pra- 
cy, które miał lud do naśladowania z góry, 
chyba także włościanina do godności ludz- 
kiej, z poczuciem prawa i obowiązku  род- 
nieść nie mogły. 


Cóż my bowiem za wzory działania 
i postępowania widzimy w tym kraju? 


Temat to nie do wyczerpania, ale 


choć parę przykładów. 


Widzimy że szachraje splamieni pod 
każdym względem mnóstwo razy, którymby 
w innych społeczeństwach ręki nie podano 
u nas, skoro tylko mie przeszkadzają 
politycznym  aspiracyom rządzącego sronni- 
ctwa bywają łaskami obsypywani, ściska się 
mu ręce i przyjmuje się do towarzystwa, 
ogłasza się ich za przyjaciół politycznych, 
użycza im się poparcia, jednem słowem po- 
dnosi się ich w oczach ludzi jako 
wzory. 


(Głosy : Szajer) 


Oczywista, że takie przykłady na do- 
bre społeczeństwu chyba wychodzić nie mo- 
gą, przeciwnie, są wstanie jak najgorzej 
wszędzie i wszystkich demoralizować. 


Trzeba to podnieść, źe ustaliła się mię- 
dzy ludem opinia, iż kto z panami przysta- 
je, ten nie może być uczciwym człowiekiem 
ten musi być zdrajcą, lokajem dyskretnym 
albo kandydatem na złego człowieka. 


Tego roku nie mówiłem prawie o wła- 
dzach politycznych nie dlatego, iżby nie 
było co, ale dlatego, źe trudno o wszystkiem 
pamiętać. Ale jest co piętnować. 


Faktem jest, że jeden urzędnik, po- 
wiem kto, bo ua to zasłużył, starosta Jago- 
szewski w Ropczycach, wywinął się wpra- 
wdzie jako skarzący od sądu, ale przecież 
zaprzysiężeni świadkowie zeznali, iż  ровів- 
pował w „ten sposób, że Trybunał sądowy 
musiał wielką część zbrodni mu  zarzuca- 
nych przyjąć za udowodnione. Dowiedziono, 
że postępował wbrew obowiązkom  służbo- 
wym na tem stanowisku, że się upijał pu- 
blicznie i po pijanemu psoty wyprawiał 
na szkodę ludzi, że łapówki przyjmował i 
prawo deptał a nie się mu za to nie 
stało. 


Skończyło się na tem, że druga піе- 
równie słabsza w walce strona uległa: 
Szajdek został zasądzony. 


Ale przecież faktem pozostaje, bo na 
to Szajdek podał świadków, źe istotnie to, 
eo podał starosta do protokołu przy rozprawie 
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sądowej, było nieprąwdziwe : mianowicie po 
starał się Szajdek o świadków z Karlsbadu 
że te prezenty które miały być kupione, nie 
były i że rzecz się tak nie miała, jak Р. 
Jagoszewski zeznał. 


Dalej naprowadziłem w Izbie takt, że 
jak sprawa z Radą gminną Dębicy okaza” 
ła — ten pan nie krępując się ustawą gmin- 
ną zamykał jarmarki bezprawnie a namie* 
stnietwo musiało je potem odmykać telegra= 
ficznie. 


Mimo że podnosiłem jeszcze inne jas* 
krawsze, w najwyższym stopniu kompromi- 
tujące fakty, widzimy, że to wszystko nie 
wystarczyło, aby p. Jagoszewskiego stamtąd 
usunąć. ' 


I dalej ludność patrzeć musi па to 
nietylko tam ale wszyscy, którzy się tą spra* 
wą interesowali, że oto wolno to wszystko 
zrobić, że oto wolno po pijanemu awantury ГО" 
bić itd, itd. że wszystkó wolno staroście, jak 
Jagoszewskiemu, byle tylko miał plecy 
mocne za sobą jakiejś ekscejencyi i zasłu- 
gi wyborcze 

Inny przykłąd z życia przytoczę na 
dowód, jaką to szkołę wychowania prawne” 
go przechodzi ludność, a przytoczę z prośbą» 
ру go władze stwierdziły. Odbyły się wybo- 
ry do rady gminnej w  Sąsiadowieach 
w pow. samborskim. Zdaje mi się że na 
300 oddanych głosów większością 4/5, 2 
więc prawie jednomyślnie, bo tylko 70 8197 
sów brakło, została wybrana nowa rada 
gminna, a Tomasz Malejki, wójt dotychcza* 
sowy przepadł z kretesem. 


Góż dalej? Mimo, że był i komisarz 
przy wyborach, wybory zostały unieważnio- 
ne. Malejki dwa razy po tej przegranej 
urządzał sobie próbne wybory w ten sposób, 
że rozpisywał wybory, naznaczał: termin, ale 
skoro się przekonał, że jeszcze nie ma 
większości, wybór w ostatniej chwili odwo* 
ływał pod pozorem, że komisarz starostwa 
zachorował i na wybory przybyć nie może. 


Nareszcie przyszły wybory naznaczone 
oficyalnie jakoś na 14. czy 15. października 
tego roku, już istotnie po raz drugi nazna* 
czone i wykonane i Tomasz Malejki ze 
swoimi zausznikami znów z kretesem prze- 
grał, A 


I cóż się dzieje? Przychodzą delegaci 
gminy do Sambora, a komisarz starostwa 
im oświadcza: Aniniech się wam mie śni, 
żebyście mogli Malejkiego z wójtostwa u- 
sunąć, to moja prawa ręka, to moja chluba! 


To tak rozuchwaliło  Malejkiego, że 
chwycił się rozbojów. Doszło do tego, Że 


| 
й 
| 
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Malejki rozpajał ludzi we wsi i organizował 
*Czarne sotnie«, aż pewnej nocy przyszło 
9 wsi do bójki, w której jeden człowiek 
* я trupem, a inni dostali się do krymi- 


; Pytam się, kto tu winę ponosi? Kto 
Jest odpowiedzialny ? 


з Ludzie, chcący się pozbyć Malejkiego 
Ybory prawie jednogłośnie wygrali dwa 
Tazy, ale starostwo powiedziało im: niech 
wójta się nie śni wybierać kogo innego na 


A Szereg ludzi jest ciężko pobitych a je- 
П zginął! Sąsiadowice są wielką polską 
lą, w ruskiem otoczeniu. | 


dąłę 


Ten przykład dłatego szezegółowo ро- 
m, bo nie jest on odosobniony. 


Niestety, musimy stwierdzić, iż tak jak 
dąsiadowicach jest prawie we wszystkich 
guinach, w których światła ludność chce 
taj pozbyć starościńsko-szlacheckich porząd- 
W i nowy zaprowadzić ład. 


L. I gdzie chodzi o utrącenie jakiegoś 
Szodnika draba, ale agitatora wyborczego 
Tony konserwatywnej, tam widzimy, że 
zebą wszędzie ро 2 i 3 razy przeprowa- 
Maję мубогу gminne, zanim się takiego jak 
alejki і jemu podobnych wyrzuci z urzę- 
wania. 


З W Święcanach pow. Jasło Cetnar, jak 
є Stał pierwszy raz wybrany wójtem, wyto- 
-Z0N0 mu śledztwo o kurfuszerkę, Udowodnił 
Iednąk świadkami, że nie innego nie robił, 
jo „miał jałowcowy sok i inne tego rodzaju 
todki, których absolutnie nikomu ani za 
a nie sprzedawał, a tvlko niektórym 
дог użyczał na choroby końskie, na 


Ożenie kopyta i і. 4. 
ska Za to jednak robi się u niego rewizyę, 
rży się go do sądu, sąd go zasądził, 
plina mimo tego dwa razy wybiera go 
Ghz o, dwa razy toczy żandarmerya prze- 
W niemu śledztwo o kradzież drzewa, do- 
ro trzeci raz wybory przeprowadzono 
(gy. ESZCiE po tych wszystkich szykanach 
tnar został czystym człowiekiem i wójtem, 
aż tak długo musiał prowadzić walkę, 
кове się рошемівгкі i hańby, zanim po- 
nał starościńskie przeszkody. 


А Czermna? Jak tam sprawa stoi? 


„ Miałem tu odpowiedź na to, że Kraw- 
sA Już wtenczas nie płacił podatków, jak 
і stał zasuspendowany, ale także faktem 
ЗВ, że wybory zwycięzkie dla ludowców 
*prowądziły prześladowania na gminę; raz 


tys i jego towarzysze lokaje starościńscy 
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|przy wyborach z kretesem przepadli а dru- 


gich wyborów się nie rozpisze, bo sołtys 
powiedział: Ja was najpierw muszę moresu 
nauczyć! 


To są 3 fakta, a takich faktów jest 
prawie tyle, ile jest wyborów, z których 
wychodzi człowiek nie ten, który był przy- 
zwyczajony prowadzić akt wyborczy jako 
wójt na rzecz rządzącego stronnictwa. 


I ileż trzeba było zachodu, zanim 
Krościenko wyżne dostało się w ręce ludu, 
odrzykoń, i tak prawie każdą gminę trzeba 
było zdobywać, o każdy krok staczać walkę 
z władzą, która szła na przekór ludności, 
a za agitatorami z czasów dawniejszych 
rządów obszarników. 


To jest szkoła życia praktycznego dla 
ludu, tam czerpie lud naukę, co jest warte 
prawo w Galicyi, eo jest warta ustawa i za 
kim oręduje polski rząd, ze szkodą ludu 
polskiego. 


Niewątpliwie polski mamy rząd, od 
namiestnika do starosty i woźnego, ale czy 
to jest dobra szkoła, jaką ten rząd daje 
społeczeństwu przy wszelkich aktach wy- 
borczych, na to niech sobie odpowiedź 
dadzą panowie rządzący, bo kto sieje bez- 
prawie, ten chyba prawa zbierał nie będzie; 
kto uczy ludność deptać ustawy, ten chyba 
nie może mieć pretensyi, aby ludność nau- 
czyła się żyć według ustaw. 


To jest stan rzeczy pod rządami rzą- 
dzącego krajem stronnictwa  stańczykow- 
skiego. 


Ale со więcej. Nawet ostatnią pociechę, 
jaką lud biedny miał, modlitwę do Boga — 
i tę mu odbiera rządzące stronnictwo za 
pośrednictwem swoich, bo przez nie wybra- 
nych biskupów. 


Bądź co bądź my wszyscy ludowcy 
i ja osobiście wyznajemy wiarę katolicką. 

Jestem katohkiem i nie dan się wy- 
rzucić z kościoła katolickiego nikomu. Jeśli 
ktoś wątpi o mojej prawowierności katolic- 
kiej, niech wątpi zdrów, ale na to się ze 
mną każdy zgodzi, że wszystek lud w Ga- 
licyi, nie wyłączając ludowców, nie daje 
żadnej podstawy do podejrzeń o niewiarę. 

A co się robi? 


Oto temu ludowi zagradza się, albo 
mąci ostatnią jego ucieczkę niedoli, modlitwę 
i prośbę o zmiłowanie Boże, »Pod Twoją 
obronę< zabraniają ludowi spokojnie od- 
mawiać. 


(P. Pastor. Kto?) 
412 
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Wystarczy, аку włościanin należał do 
stronnictwa ludowego, i czytał pisma tego 
stronnictwa a już go za życia do ріекіа po- 
syłają. 

Kto nie jest lokajem rządzącego 
stronnictwa, ten słucha co niedzieli z am- 
bony wymyślań, często nawet bywa wska- 
zywany po imieniu i nazwisku, a zawsze 
tak, że go w kościele palcem pokazują. 


Od biskupów wychodzą nakazy, aby 
chłop-ludowiec nie był dopuszczony do św. Sa- 
kramentów, aby mu nie wolno było spełniać 
posług kościelnych, być kumem, świadkiem 
ślubnym, żony jegó nie przyjmuje się na 
wywód i t. d. 

Ти oświadczam dla wiadomości tych, 
co takimi środkami chcą nas zmusić do 
zaprzestania walki politycznej, że gdyby nas 
10 razy wyklinali, i 10 razy bardziej sma- 
gali, my ani na krok od tego, co czynimy, 
nie odstąpimy, a za katolików uważać się 
będziemy i po katolicku nasze dzieci wycho- 
wywać. 


Podnoszę to, aby spowodować zasta- 
nowienie się sprawców tego prześladowania 
ludowców, do czego takie nadużywanie re- 
ligii prowadzi, dokąd dojdziemy, skoro i mo- 
dlitwę do Boga nam zamącą i goryczą za- 
prawią. 


Już dziś spostrzegają władze duchowne, 
że ta walka polityczno religijna kryje w so- 
bie wielkie niebezpieczeństwo. 


Mam to silne przekonanie, że lud nie 
da się złamać w swoich dążeniach, a wy- 
razem skutków tego prześladowania są echa 
z Ameryki w postaci niezależnego kościoła 
polskiego. 


Coraz częściej słyszy się między prze- 
śladowanymi rozmowy na temat, czy nie 
wypadnie nam przejść na obrządek grecko- 
katolicki, którego duchowni dają dowody 
większego zrozumienia potrzeb ludowych 
i nie prześladują wiernych za przekonania 
polityczne. 


Panowie | Ostrożnie z wciąganiem du- 
chowieństwa w sferę walk partyjnych i Re- 
ligia i modlitwa, to jest ostatnia nasza de- 
ska ratunku w niedoli galicyjskiej nędzy, 
ostatnia pociecha w tej walce z przeciwni- 
kami wyzwolenia ludu i z trudnościami po- 
litycznemi, alę w miarę, jak się nam jesz- 
cze i tę ostatnią religijną pociechę w tej 
strasznej nędzy galicyjskiej, w tych stra- 
sznych stosunkach bytu ekonomicznego od- 
biera, to każdy się zgodzi ze mną, że wy- 
twarza się stan, który naprawdę piekłem 
niedoli ludzkiej nazwać się godzi. 
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W ten sposób wytwarza się atmosferę 
ostatecznego rozgoryczenia i przygotowuje 
się grunt do rozpaczliwych wypadków, ja- 
kie w takich warunkach nadejść mogą. 


I gdybyż nie było dowodów, że dzieje 
się to wszystko dła politycznego widzimisię 
rządzącego stronnictwa i że na życzenie pa- 
nów wielkorządców galicyjskich, władze ko- 
ścielne pochopnie wydają wyroki potępiające 
nas jako przeciwników politycznych, to je- 
szcze bylibyśmy w ambarasie, czy przyjść 
do Wys. Izby i zwrócić na to uwagę. Ale 
my mamy liczne dowody na to, że wystar- 
czy ukorzyć się przed stronnictwem rządzą” 
сет, uznać centralny komitet dla rozbojów 
wyborczych, wystarczy na ludowców się rzu- 
cić, ażeby od razu nie tylko wszystkie klą= 
twy i pościgi ustały, ale aby być obsypanym 
łaskami tych samych władz. Widzimy w 
tym właśnie czasie, jak ci, którzy przed na- 
mi, z nami i obck nas byli w niełaskach 
władz kościelnych. co więcej, byli pozbawie- 
ni przystępu do Ołtarza, obłożeni klątwą i eks- 
komuniką „kościelną, my ludowcy chwała 
Bogu jeszeze pod interdyktem, ani pod klą- 
twą żadną nie byliśmy, a widzimy, że owym 
ludziom, skoro tylko oddali się na rozkazy 
rządzącego Stronnictwa, od razu i religijne 
rzekome przewiny ich odpuszczono. I poka- 
zało się natychmiast, że wcale takimi za- 
twardziałymi grzesznikami i heretykami nie 
byli, bo niczego nie odwoławszy, mogli pozo- 
stać nadal katolikami i być przypuszczeni 
do łaski biskupów. 


(P. Stojałowski zaprzecza). 


Ale jednego to i ks. Stojałowski mi 
nie zaprzeczy nawet i teraz, a żył i przeżył 
prześladowań kościelnych dość wiele, że za 
przekonania polityczne wytaczają w Galicy! 
władze kościęlne wojnę religijną i że U 
nas w Galicyi ściga się ludzi nieposzlakowa* 
nie katolickich, przez władze kościelne bez 
miłosierdzia. 


Ja osobiście i moi przyjaciele polity- 
czni (і w ich imieniu mogę to powiedzieć) 
my się nie ugniemy i wytrwamy na stano” 
wisku wskazanem nam przez nasz rozum 
i sumienie, czy nas będzie więcej, czy mniej. 
My się nie przelękniemy pościgu z ambon 
i konfesyonałów, ażeby dać ludowi dowód 
potrzeby stałości charakteru, wytrwałości 
i stanowczości w obronie przekonań. WY* 
trwałość w przedsięwzięciach i obrona prze* 
konań politycznych, choćby z największemi 
ofiarami połączona, są to — co prawda — 
rzeczy w Galicyi nieznane, a jednak koniecź* 
ne i dla dalszej pracy narodowej niezbędne: 
Otóż my ludowcy dowód dać chcemy і da* 
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My, Że i ten brak kardynalny w naszych: 


stronnietwach politycznych jest nam wiado- | nia coraz 


My і że przeciw kameleoństwu politycznemu 
podjęliśmy walkę, mimo prześladowań świec- 
kich władz i duchownych. 


Do Rzymu nie zwracaliśmy się dotych- 
cząs, bo nie byliśmy jeszcze zmuszeni, ale 
wiem, że gdyby przyszło aż do tego, żebyśmy 
tam pójść musieli, to czyny nasze za nami 
.pPoświadczą, że nas niesłusznie prześladowa- 
no. Nic złego stać nam się nie może, (P. 
ks. Stojałowski w Rzymie), tem bardziej, że 
wiemy z przykładów, jak to bywa. Tak jest, 
Wszystko się słania przed rządzącą kliką. 
Nie tylko duchowieństwo jest na usługi mo- 
Żnych, ale i demokracya, mająca reprezen- 
tować inteligencyę miejską i stanowić prze- 
Qiwwagę dążeniom oligarchji obszarniczej. 

przykrością widzimy, jak posłowie demo- 
ratyczni zwinęli swój sztandar, а poszli 
prawie де wszyscy pod znaki stronnictw 
konserwatywnych i kłerykalnych. Ani w prze- 
mowach, ani w głosowaniu, ani we wnio- 
skąch imieniem stronnictwa demokratycznego 
stawianych, w niczem nie widać różnicy 
między konserwą a demokracyą w tej Izbie. 
adnej dyskusyi w ciągu całej sesji nie by- 
ło, w którejby się zarysowała różnica zdań 
między prawicą, a lewicą. Była dyskusja 
szkolna, bardzo obszerna, mówili i posłowie 
demokratyczni, ale prawie na tę samą nutę, 
co i posłowie konserwatywni. Mówiło się 
raczej dla zaznaczenia obecności w Sejmie 
posłów o różnych nazwiskach i z różnych 
okręgów wyborczych, ale nie діа zaznacze- 
nia odmiennych pogłądów na sprawę samą. 
Ani narzekaniom na hiperprodukcyę inteli- 
gencyi nie mieli posłowie demokratyczni піс 
do zarzucenia, ani nie raziła ich uchwała 
wzywająca rząd do zaprowadzania egzaminu 
2 religji przy maturze, ani narzekania na 
rozpolitykowanie młodzieży w szkołach śre- 
dnich nie wywołały z klubu demokratycznego 
odpowiedzi. 0 dziesięć lat wstecz inaczej 
bywało w tej Izbie, ś. p. Szczepanowski, 
Romanowicz, Soleski zwalczali zasadniczo 
takie zapędy wsteczne konserwatystów. 


Oni byli przeciwni i mundurkom przy- 
musowym i maltretowaniu młodzieży niepo- 
trzebnym balastem naukowym, w życiu nie- 
przydatnym. Teraz cicho-sza, zgoda zupełna. 
Patrząc z blizka tu w Sejmie na to wszyst- 
ko, co się dzieje, często zadaję sobie pytanie, 
czy raczej nie należałoby posłów z lewicy 
demokratycznej posadzić na prawicy, tuż 
obok klubu krakowskiego, tyle znajduję po- 
dobieństwa między oświadczeniami owych 
skrajnych konserwatystów i posłów z tera- 
źniejszej demokracji. 
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W szczególności gotowość do nakłada- 
to nowych ciężarów na lud wiej- 
ski i miejski czyni owe dwa kluby bardzo 
podobnymi do siebie i równie niemiłymi dla 
ludu. 


Zgoda zupełna w całej Izbie. Byłby to 
obraz miły, nawet radosny, gdyby odpowia- 
dał rzeczywistości. Ale tak nie jest, jest to 
wytwór sztuczny, jest to obraz wszechwładz- 
ctwa jednej klasy obszarniczej, a bezwła- 
dności, niedołęstwa, czy innych braków po- 
śród sfer mieszczańskich. 


Niemałą z pewnością rolę odgrywa tu 
centralny komitet wyborczys sterowany 
przez konserwatystów i stanowisko urzędowe 
posłów demokratycznych. Nie może być nie- 
zawisłym posłem obywatel, który, jako urzę- 
dnik zawisłym jest od c. k. władzy, która 
znów spoczywa w ręku obszarników. 


Nie mijam się z prawdą, stwierdzając, 
że rola opozycyi przypadła w udziale nam, 
posłom polskiego stronnictwa ludowego, po- 
słom z gmin wiejskich- 


I to jest charakterystyczne. Posłowie 
chłopscy ważą się na opozycyę, a posłowie 
miejscy są w zupełnej zgodzie z konserwa- 
tystami, pomimo, że właśnie w miastach 
znaczy się na każdym kroku upadek i nędza 
większa niż na wsi, mająca niewątpliwie 
wiele przyczyn w tej okoliczności, iż wszech- 
władza nad krajem spoczywa w ręku jednej 
klasy, mającej interes w tem, aby się miasta 
zbytnio nie podniosły i nie siągnęły kiedyś 
po część władzy i wpływów na tok spraw 
krajowych. Panowie konserwatyści, przyzwy- 
czajeni do takich stosunków od dawna, nie 
uznają racyi, przyjętej przez inne ciała par- 
lamentarne, że opozycya jest koniecznie po- 
trzebną dla wszechstronnego badania każdej 
sprawy. Kompetentni do wskazań politycy 
np. angielscy powiedzieli, że gdyby w jakiemś 
ciele prawodawczem nie było opozycyi, to 
należałoby ją stworzyć. U nas w Sejmie nie 
ma miejsca dla opozycyi. Krytyka trochę 
szczersza budzi zawiść i gniew na prawicy, 
a w następstwie prześladowanie i rychłe u- 
przątnięcie śmiałka posła z tej Wysokiej Izby 
sprowadza. 


Kto nie potakuje bezwzględnie i bez 
zastrzeżeń wszystkim pomysłom Ekscelencyj 
konserwatywnych, kto na wyścigi nie gło- 
suje za płodami głów konserwatywnych, ten 
intruzem jest godnym родеріапіа і wyrzu- 
cenia, tego zoperują służalcze organy praso- 
we w taki sposób, że mu się odechce mów 
opozycyjnych. Powiedziano już i mnie, że 
więcej noga moja nie przestąpi podwoi sej- 


'mowych, że będę przykładnie ukarany dla 
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zastraszenia innych, aby się nie ważyli kwe- 
styonować wszechwiedzy i  wszechwładzy 
obszarników. 


Oczywiście, że wcale do nieszczęść nie 
policzę owej chwili, w którejby mnie wy- 
zwolono z potrzeby wygłaszania takich prze- 
mówień wobec pustych ław, o godzinie 
pierwszej po północy. 


Ta jednomyślność posłów w tej Izbie 
w porównaniu z wielką niezgodą, jaka pa- 
nuje w społeczeństwie, to także osobliwość 
galicyjska, nie znamionująca bynajmniej 
zdrowych stosunków, ani nie rokująca zgo- 
dnego działania na przyszłość, "Така jedno- 
myślność zagłusza sumienie, oślepia wzrok 
mający patrzeć wszechstronnie, stwarza zwo- 
dniczą powłokę, pod którą kryje się otchłań 
niezadowolenia i nienawiści  krępowanej 
czasowo przemocą, a zapowiadającej tem 
większą burzę w przyszłości. 


Cieszcie się Panowie uznaniem tych, 
co nie mają odwagi prawdę powiedzieć, a 
mnie zostanie na pociechę ta pewność, że 
tak jak ja, sądzi lud na wsi i w mieście, 
tak ocenia wartość tej ciszy przed burzą 
inteligencya myśląca, stojąca na uboczu, bo 
nie chcąca się narażać na podejrzenia, 


Istniało podobno prawo w państwie 
żydowskiem, które uznawało jednomyślność 
w sądach za dowód jakichś złych przyczyn 
i wyroki jednomyślne, jako z pewnością wa- 
dliwe, zgóry za nieważne obwieszczało. Nie 
można temu zapatrywaniu odmówić trafno- 
ści. Przy jednomyślnoś:i bardzo łatwo ро- 
paść w bezmyślność, z towarzystwa obradu- 
jącego bardzo* łatwo w takich warunkach 
może się wylęgnąć towarzystwo wzajemnej 
adoracyi. Czy nasz Sejm już nie jest takiem 
towarzystwem, to wielkie pytanie. , 

Faktem jest, że źle się dzieje w tej 
Wysokiej Izbie przy tej jednomyślności, że 
Sejm ten nie dorósł do zadania, jakie mu 
spełnić nakazuje obecna, wielka chwila dzie- 
jowa. Naokoło, w całym świecie, zdala i bli- 
sko dzieją się wielkie rzeczy, niemal prze- 
wrót świata, .a czyż choć * ślad, choć słabe 
echo odnajdzie ktoś w naszych obradach i 
uchwałach na potwierdzenie, Żeśmy dali 
wyraz tej wielkiej chwili dziejowej? Prze- 
ciwnie, obserwator lej sesyi znajdzie tylko 
niezbity dowód w stenogramach z tego Sej- 
mu, żeśmy poszli na wspak wielkim wypa- 
dkom i nie chcieliśmy nic o tem wszystkiem 
wiedzieć. 

Podziwialiśmy wynik walki dwóch 
światów Rosyi i Japonii, zakończonej świe- 
tnem zwycięstwem małego, ale światłego i 
konstytucyjnie naprawdę rządzonego narodu, 
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nad olbrzymem despotą, ciemnym, spartym 


na przywilejach i przemocy wobec własnego 
ludu. 


Czyśmy wyciągnęli z tego jaką naukę 
i konsekwencyę? Nie. 


Widzieliśmy, jak potrzebną jest harmo"” 
nia społeczna, oparta na sprawiedliwości I 
pracy wszystkich obywateli, na poszanowa” 
niu wzajemnem i miłości ojczyzny; — A 
czyśmy uczynili cokolwiek dla zaistnienia 
podobnej harmonii u nas? 


Przeciwnie, stronnictwo rządzące uczy* 
niło wszystko, co można było wymyśleć, aby 
niechęć ludu spotęgować i zbiór krzywd po” 
mnożyć. 


Finlandya świeżo udowodniła światu: 
że i taki mały kraj może się oprzeć naja” 
zdowi ciemięzcy potężnego, jeżeli i sena” 
torzy w imię dobra ojczyzny nie zawahają 
się podać ręki robotnikowi do wspólnej 07 
brony przed nieprzyjacielem. A czy mogź 
się czemś podobnem pochlubić nasi senato- 
rzy? 

Przeciwnie, orzekli, że nasz lud nie 
dorósł do tego, aby mógł z nimi zasiąść tu 
do rady nad przyszłością narodu. 


Ва — ależ пасо nam Japonii i Fin" 
landyi, nasi bracia w Królestwie dają nam 
także przykład współdziałania wszystkich 
klas społecznych. Ciężkie i trudne chwile 
oni tam przeżywają i z pewnością zdałaby 
im się pomoc z naszej strony w jakiejkol- 
wiek formie, choćby w przykładzie ustępstw 
wzajemnych dla dobra powszechnego, choćby 
jakimś wielkim czynem moglibyśmy pokrze” 
pić ich nadzieję na przyszłość. A cóż uczy” 
niliśmy naprawdę? Jakąż moralną daliśmy 
„braci pomoc? 


Kiedy z tej strony Wys. Izby imieniet" 
klubu demokratycznego p. Rayski taką skro” 
mną odczytał deklaracyę, wprost tylko z WY” 
razami zachęty, otuchy i nadziei dla Kró- 
lestwa, to organ tamtej strony Czas kre 
kowski, organ rządzącego stronnictwa odrażt 
wykpił to i powiedział, że to się stało przed 
pustemi ławkami, że to nikogo nie obcho” 
dziło, że to było takie małe! Po prostu wy” 
drwił Czas tę manifestacyę. Dlaczego ? 7 
aby nie psuć humoru w Wiedniu czy Реїег- 
sburgu, aby nie zagradzać służałcom drog! 
do odznaczeń i nagród za wierną służbę dla 
zaborców. 


Oto patryoci, dowodzący w tym Sejmie! 


Przed paru dniami, na wieść o zapro” 
wadzeniu stanu wojennego w Królestwie 08 
żądanie Prus, postawiliśmy my wniosek przeż 
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posła Bojkę, о wyrażenie oburzenia cie- 
Mięzcy, a z zapytaniem, co jest prawdy na 
Wieściach o związaniu się zaborców umową 
й austryacko pruską na wypadek ważnych wy- 
pPadków w Królestwie, 10; niestety nie mo- 
gliśmy w tet smutnej chwili znowu tego za- 
dania spełnić, bo nam powiedziano, że to 
według brzmienia regulaminu przekracza 
kompetencyę tej Wys. Izby. 


Konstatuję że nie przekraczało to kom- 
рекепсуї rady miejskiej w Krakowie, nie 
r zekraczało to kompetencyi rady miejskiej 

Rzeszowie, nie przekraczało kompetencyi 
Tady miejskiej we Lwowie i tyle innych rad 
Eminnych, ale przekraczało  kompetencyę 
Ru, przekraczało kompetencyę tej instv- 
Ueyj, która zdaje mi się ma wyższe upraw- 
Dienia і chyba szerszą kompetencyę niź rada 
Miejska w Rzeszowie czy w innem mieście. 
Powiecie Panowie, że pan marszałek to zro- 
bił na własną odpowiedzialność, ale w ka- 
і Ym razie Wys, Izba przyklasnęła oświad- 
Czeniu p. marszałka, w każdym rązie JE. p. 
Marszałek wypowiadając swoje przekonanie 
Tównocześnie oświadczył, że gdyby to nie 
było przekonaniem części tej Wys. Izby, toby 
Wyciągnął z tego konsekwencyę. Ale Izba 
Cała uderzyła za tę interpretacyę JE. Mar- 
Szałkowi brawo, a więc cała Izba z tem się 
Z8olidaryzowała, Że takie oświadczenie współ- 
Czucia і taki protest przeciw tym publicznie 
zapowiadanym; i na dość prawdopodobnych 
Przypuszczeniach opartym kombinacyom in- 
wazyj pruskiej nie odpowiada porywom na- 
rodowym Panów decydującym w tym Sejmie. 


, Tak jest, Sejm się uznał niekompe- 
tentnym mieszać się w takie sprawy, to dla 
Das jest niewarte uwagi, wypowiedzenia się 
Nejmu niewarte. Wysoka Izba takiem postę- 
POwaniem sama siebie pozbawia praw. 


Ta Wysoka Izba takiem postępowaniem 
samą urok sobie odbiera w narodzie polskim, 
tóry przecież nie może się krępować kom- 
betencyą regulaminową w tej chwili, kiedy 
chodzi o walkę z caratem, o przyszłość na- 
rodową. 


„ Ta Wysoka Izba w mem mniemanin 
dowiodła tylko, że nie chce niczego robić, 
toby rządowi austryackiemu, Wiedniowi by- 
0 nie na rękę. A Wiedeń, ten Wiedeń, 
00 ma przecież różne godności i dochody do 
tozdania. 


1 Że istotnie w obradach i uchwałach 
980 Sejmu kierujemy się nie czem innem, 
leno względami na interesa przewódców oli- 
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szereg. Tak jest, decyduje w Sejmie nie co 
inne, tylko interes stronnictwa — nie  ро- 
wiem szlacheckiego, jeno stańczykowskiego, 
złożonego w znacznej części! z takich ludzi, 
co herby swoje od bardzo niedawna wywo- 
dzą albo mają herby fałszowane. 

Rozpatrzmy tedy po krótce uchwały 
Sejmowe z tej sesyi. 

Przy szkołach średnich górą zostało i 
poszło sprawozdanie  niesprostowane a twier- 
dzące, że przepełnienie szkół średnich nie 
jest pożądane, że trzeba koniecznie upra- 
szczać, skracać, zmniejszać wykształcenie, 
aby nie stworzyć proletaryatu inteligencyi. 


Troszczyli się Panowie o to, abyśmy 
nie mieli kupców z maturą, bo to niepo- 
trzebny zdaniem większości wydatek. 


Так, niepotrzebne, bo tacy kupcy z му- 
kształceniem wszechstronnem istotnie nie by 
liby marjonetkami w ręku rządzącego stron-- 
nictwa. 


Była na porządku dziennym sprawa bu- 
dowy szkół elementarnych. Poza obietnicami 
i wnioskiem, — cośmy zrobili w tej sprawie ? 
Przecież nie wymagało to ani natychmiasto - 
wych ofiar materyalnych ani nadzwyczajnych 
jakichś kombinacyi finansowych. 


Rzecz już była ustalona między Wy- 
działem krajowym, a Radą szkolną krajową. 
Sesya była długa, wniosek wcześnie posta- 
wiony, a niestetyj daremnie. Różne drobiazgi 
зак przedłużenie na wsi wakacyi,  ulżenie 
przymusowi szkolnemu, załatwiliśmy i różne 
inne lapalia a niestety rzecz taka załatwienia 
się nie doczekała, tysiąc gmin będzie dalej 
bez szkół, w dwóch tysiącach szkół będzie 
się niszczyć młoda dziatwa z braku należy- 
tych budynków szkolnych. O! jest za co dzię- 
kować Sejmowi | 

Podobnie co do płacy nauczycieli. 

Prawda, mamy obietnicę, że będzie 
rzecz ta postawioną pod obrady w czasie 
między ogólną a szczegółową debatą budże- 
tową ale już wiemy, co to będzie, według 
orzeczenia komisyi budżetowej. 

Jestem przekonany, że będzie utrzyma- 
ny wniosek tej komisyi o udzielenie 300.000 
koron na zasiłki dla obarczonych rodziną na- 
uczycieli. 

Wiemy, iż to się prawie temu równa, 
jakbyśmy nie nie dali. 

Podniosłem w tej Wysokiej Izbie spra- 
wę bądź co bądź niebagatelną, że w Galicyi 


Barchii galicyjskiej, na to dowodów z uchwałj mamy 95 szkół niemieckich, że germanizacya 
Lrzedsięwziętych w tej Wys. Izbie w ciągu' grozi nam pozatem, że mamy tylko handla- 
gorocznej sesyi także potrafię wskazać cały. rzy żydowskich, którzy nam kompletnie fizyo- 
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gnomię kraju zmieniają tak, że przejeżdża- 
jący już przez Galicę często może mieć wąt- 
pliwość, czy na polskiej ziemi jest, czy 
w Germanii. 

Ale co więcej, my utrzymujemy u sie- 
bie gniazda germanizacyi, mamy 2 gimnazya 
niemieckie i 95 szkół i pensyonatów niemie- 
ekich z prawem publiczności. 


To oskarżenie żadnego echa w tej 
Izbie nie znalazło. 


Wytłómaczę później dlaczego. 

A czy to ma być świadectwem pochle- 
bnem dla tej Izby, że przy sprawie szkół 
średnich tyle mómiono o potrzebie odprowa- 
dzenia młodzieży do szkół zawodowych, a 
skoro przyszły zawodowe szkoły na stół o- 
brad, to bez dyskusyi wniosek uchwaliliśmy 
i sprawę odłożono beż rozpatrzenia. 


(P. ks. Stojałowski. Było mówić. 


I tak sto godzin już zająłem, jak obli- 
czono, skrzywdziłem kraj i będę poniewiera- 
ny za to, żem tyle drogiego czasu zajął 
i uchwaleniu tylu wniosków szkodliwych prze- 
szkodził. 


. Tak jest, gdybym ja głosu nie zabierał, 
to jeszcze sporzej i bezkrytyczniej uchwalo- 
noby mnóstwo rezolucyi sprzecznych, 


Tak przezorną i pracowitą jest Wysoka 
Izba. 


Może i na komisyi rozpatrzono i ura- 
dzono wszystko dokładnie ? 


Panowie, trzeba i tę rzecz, robotę Ко- 
misyi i tę rzecz raz wyjaśnić, bo się często 
mówi społeczeństwu, że wprawdzie w tej wy- 
sokiej lzbie są pustki, jak w tej chwili 
n. p. ale się w komisyach zato bardzo pil- 
nie pracuje. 

Otóż trzeba powiedzieć, że to jest tak- 
że nieprawdą. 


Jestem członkiem jednej komisyi i przez 
cały ciąg tej sesyi komisya ta miała tylko 
jedno posiedzenie poza porą obrad Izby. 


A resztę posiedzeń tej komisyi zwoły- 
wano na 9 rano a więc na godzińę przed 
posiedzeniem pełnej Izby, albo na 11 albo 
na wpół do 11 to znaczy w ciągu posiedze- 
nia. 


Jaki był komplet na owych posiedze- 
niach komisyi ? 


Jak nas przyszło 5, to zaczynały się 
obrady, każdemu podawało się arkusz pre- 
zencyjny, każdy podpisywał ijakby tak prze- 
glądnął te arkusze kto, to wcale ładny kom- 
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"płet istniał, ale faktycznie przy obradach 
mutatis mutandis tak zawsze było, że kom* 
pletu do uchwał nigdy nie było. 


Wpadłem kilka razy tylko na inne Ко" 
misye i widziałem wszędzie to samo. 


komplet, t0 


W budżetowej 
prawda. 


komisyi 


rolni 


A tak samo było ze szkołami 1 
0 


czemi, wnioski przyjęto bez dyskusyi, 
obrady nie było czasu. 


Dlaczego ? 


Bo większość powiedziała sobie, со ТОВ 
być załatwione i tego tylko piłnowała, co 1?) 
było szczególnie pożądane. 


Powiedziała sobie większość, że ma 28" 
łatwić propinacyę, toż i załatwiła. 


Inna rzecz, że załatwiła i tę spraw$ 
źle, z krzywdą kraju, a zyskiem dla eksce” 
lencyi propinatorów. 


Taka mała Bukowina mogła uzyskać (0 
prawo już od 1 lipca 1906 na tych samych 
warunkach, pytam się, dlaczego Galicya teg0 
nię uzyskała ? 


Przecież i tam takie były kontrakty 
dzierżawne,.a jednak to wszystko rozwikła 
no. 


Dlaczego u nas tego nie  гогміків" 
no ? 


| 
Oczywiście dlatego, aby do Końca roku 
1910 t. |. jeszcze przez 5 lat istniały dalej 
„suche dochody* dla dzierżawców propinacyj 
przynoszące rocznie jednostkom i pon 
100.000 Koron, ogółem do 10 milionów 8 
więc w każdym razie za tych 5 lat jeszcze 
kilkadziesiąt milionów. przejdzie do kieszeb! 
owych poświęcających się dla kraju ргоріо?" 
torów i kraj o tyle milionów zubożeje. 


Oskarżam tedy większość rządzącą w te! 
Wysokiej Izbie, że z jej winy miliony dochó” 
dów przepadło dla kraju, a poszły do kie 
szeni hrabiów i naganiaczy wyborczych. 


Istnieje dla nas obawa, że wszystkie 
stare praktyki propinacyjne przy nowej 3 
stawie się powtórzą i dostatecznych gwarB? 
cyi nie uzyskaliśmy, Że tak nie będzie. 


Jest tam pełno furtek, braków, któremi 
ta stara propinacya wkradać się będzie. Р 
Nie było czasu na załatwienie usta 
załatwiłł 


przez lud pożądanych, natomiast 
się wnioski ramowe dla ustawy pareelacyjne 
i to w ten sposób, jak tego większość chciał?" 

Jednakże niczego w rezultacie przez 8 
Panowie nie osiągniecie, a zaniepokoiliść ; 
ludność i zabrali Izbie blisko 2 tygodz! 


- — 
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чани, gdyż przez te 2 tygodnie о niczemjsze dla utrzymania jednostek w żależności od 


ci. a się nie mówiło, jak tylko o parcela- 


Pilną Wam była bardzo zmiana ustawy 
: Owianej z przymusem ogniotrwałego kry- 
4 dachów. Załagodzono później „różnemi 
Wkami podczas dyskusyi obawę przed 
Tzeniem ludu, które byłoby pewnie wy- 
tchło, ale to właśnie łagodzenie jest dla 
ie znakiem, pod którym my tu jesteśmy. 
kb; Ja już miałem nieraz sposobność w tej 
ni le powiedzieć „dura lex sed lex  esto,« 
ch będzie prawo ostre, ale niech wiem, 
„Jest jakieś prawo, де w granicach tego 
ni wa mamy się obracać i że w tych gra- 
Cach żyć możemy. 


A A tymczasem u nas przy uchwalaniu 
awą stawia się najpierw dodatki takie, że 
2 tego prawa, Bóg nie wie co robią, a 
stępnie znowu się wykonanie tago prawa 
p ten sposób urządza, że każdy może inter- 
e нео, jak kto chce. Uchwalamy ustawę 
ła ajemy wykonanie jej na łaskę lub nie- 
kę zwierzchności gminnych, uchwalamy 
wę, której interpretacyę i wykonanie po- 
mi Awiamy woli podrzędnych organów ad- 
inistracyjnych. 


tak I nie dziwić się potem, że z ustawami 

robionemi ludność rady dać sobie nie 

Oże, że życie społeczne rozwija się już 
Taz poza prawem. 


ls Przy ustawie o melioracyach widzie- 
З my znowu to samo postępowanie posłów 
4 szarników. Najwyraźniej powiedziano, że 
>+ się dla melioracyj włościańskich świad- 
чу nia kraju z 33'/,%/, na 259/, a kiedy 
s to wytknęliśmy, Że na to nie pora, że 
) krzywda dla chłopów, to nam znowu ро- 
й едгіапо: То tyłko tam, gdzie można, tam 
З uzna ten, od kogo zależy, tam będzie 
dlej 331/,9/, wynosiła subwencya kraju. 


A Itu znowu ten dowód niepewności 

daj wnej, znowu ta szluza samowoli i wi- 

„IMisię, która jest niedopuszczalna w pań- 

le prawnie rządzonem, a która w Gali- 

"І jest powszechną. Żamiast ustaw obowią- 
Je u nas łaska pańska,4jwymierzana we- 
ug stopnia służalstwa. 


4 A dalej uchwalił Sejm sporo myt, tro- 

с darów jałmużniczych i jak JE p. Mar- 
зав wczoraj powiedział »kilka spraw lo- 
Є Шусіє takich, Єкібге służą to temu, to 
„wemu do zatkania gęby, ałe które krajowi 
Jako tąkiemu ani ujemnie, gani dodatnio nie 
РИ Му tym sprawom dajemy pierwszeń- 

wo, bo takie rzeczy uważamy za ważniej- 


rządzącej kliki. 
(P. Abrahamowicz. Już?) ! 
Jeszcze nie, cierpliwości  Ekscelencyo ! 


To dopiero jedna strona czynności tego 
Sejmu. Z tego oświetlenia jednej strony oka- 
zuje się, że istotnie rządzące stronnictwo 
bezwzględnie a konsekwentnie swój plan 
utrzymania kraju w niewoli przeprowadza 1 
zmierza we wszystkiem do tego celu, ażeby 
swoje rządy podtrzymać. Natomiast z dru- 
giej strony przypatrzmy się teraz, czego to 
stronnictwo nie chce uchwalić. 


Chyba nikt tego nie zaprzeczy, że па|- 
ważniejszą sprawą dla każdego obywatela są 
jego prawa polityczne, bo od praw  poli- 
tycznych zależy skład tej Izby, zależy wszystko 
to, со ciało prawodawcze dać może. I cóż 
stronnictwo rządzące z tą sprawą zrobiło ? 
Odłożyliście to na sam koniec sesyi. 


Po załatwieniu wszytkiego, co Panowie 
chcieli, postawimy reformę wyborczą na ро- 
rządek dzienny. Komisya administracyjna 
miała czas wypracować ustawę budowlaną 
i to nie byle jaką, bo aż z kiłku ustaw zło- 
żoną, miała także czas przygotować instru- 
kcye do tych ustaw Panom potrzebnych, ale 
nie miała czasu na załatwienie sprawy re- 
formy wyborczej i aż dopiero na ostatnią 
chwilę rzecz tę odłożyła, bo wiadomo, że 
dopiero przedwczoraj zostało nareszcie usta- 
lone brzmienie rezolucyi i oddane do druku. 


To jest dla nas jasne, dlaczego tak się 
stało. Uchwała przedtem mogła być niektó- 
rym panom niewygodną, mogliby się czuć 
niespokojni, — byłyby deputacye, demon- 
stracye i inne t. p. historye, a tak, skończy 
się budżet, zacznie się reformę wyborczą, a 
w razie potrzeby Sejm się zamknie, рапо- 
wie pojadą na wieś i niech sobie chłopi i 
robotnicy krzyczą zdrowi do upodobania, a 
reforma wyborcza już zostanie »załatwioną.<« 


Jedna. tylko niepewność, jak to będzie, 
skoro w Wiedniu reformę wyborczą dadzą, 
jak Wy będziecie wtenczas wyglądali, jak 
kraj będzie wyglądał, jeśli panowie stawiacie 
lud polski w tem położeniu, Że sami praw 
mu dać nie chcecie, a dopuszczacie do tego, 
że w Wiedniu to prawo dadzą. 


(Ks. Stojalowski. Z rozpaczy dadzą). 


Jak dadzą, to dadzą, ałe dadzą, а nie- 
stety ta Wysoka lzba ani z rozpaczy, ani 
bez rozpaczy, ani nijak dać nie chce, 


I któż do tego dopuszcza ? 
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Panowie, roszczący 
przewodzenia narodowi, 
stronnictwo. 


to robi rządzące 


l będzie tak, jak w owym roku 1848, 
ci którzy chcieli zniesienia pańszczyzny i 
chcieli na seryo zapobiedz tej klęsce uloko- 
wania sympatyi ludu w Wiedniu, klęsce, 
która nas 50 lat gnębiła, zostali w mniej- 
szości, Wiedeń zniósł pańszczyznę, tak my 
dziś patrzeć musimy, że większość członków 
tej Izby dopuszcza do tego, ażeby Wiedeń 
był dobrodziejem ludu, ażeby Wiedeń dał 
szerokie prawa wyborcze, ażeby w Wie- 
dniu się skoncentrowało życie, ażeby tam 
lud miał dostęp i możność obywatelskiej 
pracy, a tu w Galicyj ma ludność być na- 
dal od praw obywatelskich wykluczoną, 


I kiedy. w Wiedniu to prawo wyborcze 
dają, wysuwa  Ekscelencya Abrahamowicz 
hasło wyodrębnienia Galicyi, hasło, które 
my pierwsi do programu naszego przy- 
Jeli, 

Ale jeżeli sobie Ekscęlencya Abraha- 
mowicz, czy ktokolwiek z Panów wyobraża, 
że lud się na to zgodzi , і że będzie obojęt- 
nie patrzył, jeśli zechcecie w tym celu (ra- 
licyę wyodrębnić, ażeby dalej zachować stan 
waszego posiadania, ten galicyjski stan rze- 
czy, to mylicie się zupełnie. 


Czy nastąpi wyodrębnienie, czy nie na- 
stąpi, to na każdy sposób ten stan rzeczy, 
oparty па poniżeniu i pokrzywdzeniu ludu, 
dłużej zachować się nie da. 


jeżeli zaś będzie w Wiedniu mowa o 
wyodrębnieniu Galicyi, to przestrzegam, aże- 
by się nie powtórzyło to, co się stało 
w Вобуї. 


Tam lepsza część społeczeństwa rosyj- 
skiego, ziemcy, powiedzieli: damy wam au- 
tonomię pod warunkiem, że dacie szerokie 
prawa ludowi. 


Nawet Moskale mieli wzgląd na zapędy 
polsko-szlacheckie i uważali za wskazane 
wystąpić przeciw nim, w interesie spokoju. 
Panowie, nie daj boże, ażeby wam się ta 
samo w Austryi przytrafiło, ażeby znowu ta 
lepsza część innych narodów nie musiała 
powiedzieć: dobrze, zgoda na wyodrębnienie 
ale nie można stwarzać ogniska krzywd, 
w którem prędzej, czy później do wybuchu 
przyjść musi. 

Nie daliście zmiany ustawy drogowej 
pomimo przygotowania materyału przez Wy- 
dział krajowy i pomimo oświadczenia, że to 
musi być zniesione. 


I większość komisyi i mniejszość komi- 
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sobie prawo do. 


syi tak postawiła sprawę zmiany ustawy 
drogowej, że gdyby na tem miało zostać, to 
byśmy się załatwienia tej sprawy nigdy nie 
doczekali. 

Nie chcecie nam tej zmiany dać, bo ta 
zmiana odejmie z włościan rocznie 600.000 
koron, włoży na właścicieli obszarów dwot 
skich ciężar 500.000 koron. 


Ї wobec takich dowodów wyzysku je* 
szcze nam tu mówią Panowie o ofiarach dla 
ludu i miłości ludu? 


Wszak nie doczekaliśmy się nawet, 
żeby na porządek dzienny przyszła ustawa 
drogowa, która chyba jest sprawą o wiele 
ważniejszą, aniżeli tyle innych drobnych 
spraw, które dogadzały rządzącym Panom 
obszarnikom. 


Na sprawy, w których chodzi o skrę* 
powanie i o obciążenie ludu, większość sej- 
mowa ma czas, ale gdy chodzi o usunięcie 
krzywd o pomstę wołających, to Panowie 
mimo tej długiej sesyi tej krzywdy nie usu- 
nęliście, a natomiast załatwiliście sprawy, 
które jeszcze i 5 lat mogły były czekać. 


Takie głupstwo, jak ustawa łowiecka, 
cóżto za trudności czynicie, aby jej nie za- 
łatwić. 


Słyszeliśmy te obietnice rychłego przed- 
łożenia projektu nowej ustawy łowieckiej, 
ale skoro się pojawił mój wniosek, dążący 
do tego, żeby w przyszłym roku ta sprawa 
stanowczo już mogła być załatwioną, to 
sprawozdawca Wydziału krajowego na to się 
nie zgodził, mówiąc, że »się rzecz przygoto- 
wuje«. 


Sam prosiłem referenta tej sprawy p. 
Jędrzejowicza, żeby napisał 2 wiersze wez- 
wania do Wydziału krajowego, ale nawet 
tego mie doczekaliśmy się, 2 wierszy! 


I znowu nie będziemy mogli ludności 
powiedzieć, że wtedy a wtedy będzie sprawa 
ta załatwiona. 


То wszystko nie są słowa, ale fakty. 

Przed dniami paru wasz organ »Naro* 
dówka« chwaliła się, Że ani jeden wniosek 
Stapińskiego nie przeszedł. 


Chwała Bogu, i p. Kramarczyk mimo, 
że należy do „centrum* o to samo 
się tu niedawno żalił. Rzeczywiście; nasze 
wnioski, nawet najniewinniejsze, odrzuciliście 
Panowie, ażeby potem można pisać, że zdru- 
zgotano Stapińskiego, tak jakby Stapiński 
był odpowiedzialnym za to, że wy jego wnio- 
sków nie uchwalicie i jakby go to mogło 
zniszczyć politycznie i że nie mając wię- 
kszości posłów, mie jest w stanie przepro- 
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wadzić żądań ludu. Cieszcie się, a ja do pe- Panowie gromadnie, Jest to wymowny znak 
wnego stopnia też się cieszę, bo zaślepienie | usposobienia tej Izby. Usprawiedliwiałbym tę 
asze otworzy prędzej oczy ludowi na Wa-jopinię, gdyby »ulica« żądała czegoś złego i 
Szą robotę ! zgubnego ; — ale skoro lud żąda rozsądnych 
"dvi 9 rzeczy: praw politycznych, zmiany 
це урну нік? .., |ustaw, które mu łzy wyciskają i odbie- 
Rozbiła się Unia ludowa, zyskaliście | rają odpoczynek należny po ciężkiej pracy — 
nową gwardyę »centrum«< dla atakowania | ustawa łowiecka — skoro lud żąda słusznych 
byt których niebardzo wygodnie większości |; sprawiedliwych rzeczy, to iść za tem żą- 
yło atakować. daniem jest rzeczą słuszną i sprawiedliwą, 
„ (Р. Pastor. „Ani w głowie nam toniela iść przeciw takim żądaniom lu- 
Jest”), (du, nie godzi się. 
й My wcale się tem nie przerażamy, mo- Czy ta Wysoka Izba, tak działając ni- 
żemy tylko powiedzieć temu, kto to stwo-|by to w imię dobra Ojczyzny, nie zaszkodzi- 
Tzył; smacznego apetytu [ła w wysokim stopniu sprawie polskiej. 
(P. Pastor. »Dziękujemy*.) Tam w Kongresówce, o miedzę popro- 
i dobrego towarzystwa ! (Wesołość) stu, przewraca się świat, to rewolucya i kon- 
a stytucya, stan wojenny i niewola zmieniają 
było dE kj O Z żeby sa Się co chwila, a my w tym czasie, kiedy się 
Si Garo dzin. 6 іо M RAE m,że|logy narodu ważą, i kiedy zachodzi potrzeba 
ішіас si (Wesoż реч ZWADIRZT "BEP | porozumienia społecznego, i gdy w narodzie 
pe, nie chcemy ani odrobinę z nauki korzystać, 
[ego konsekwentnego aż do drobia- 'ani śladu otrzeźwienia, któreby przecież te 
Zgów pilnowania spraw większości ze szko- | wypadki sprowadzić i u Was Panowie po- 
dż ludu, mamy także sporo dowodów w bu- | winny. 
zecie tegorocznym i będę miał to sposo- - ALE ; 
ność wykazać przy budżetowej dyskusyi W "R RE Ma: Ac rk ko Я 
szczegółowej. "Tu tylko wspomnę, де mimo iż IRONIĘ, AKUTACAW LEJ SE Ja IA 
BE Gem wolosek. żóby nv. зо ГТУ uwzięli, aby lekceważyć wypadki, a 
liczym jako ме во udózyci spraw они AE Krucha nić ze,arejzedo a pęg* 
Tolniczych i han dlowych dać tyle, co Towa- wilejów, w imię utrzymania sziachetczyzny. 
Tzystwom gospodarczym, stośunek ten w о- Mówimy tu tak często o Rządzie wie- 
€cnym budżecie jeszcze jaskrawiej się zmie- | deńskim i narzekamy Śmiało, że wyzyskuje 
ЦІЙ да niekorzyść Kółek rolniczych. Mówi- Galicyę. 
€m, де nie wypada, żeby Izba utrzymywała и z 
Pismo dla obszarników »Rolnika«; przecież Ale musżę nazwać takie postępowanie 
wasze Panowie nieszczerością, bo przecież ten 


la to stać chyba większych właścicieli, дер 
Sobie pismo a ogli рами z й rząd to jest ten sam właśnie, któremu „Koło 
polskie* służy. 


Unduszów. 
(Р. Pastor. To jest fałsz 1) 


Otóż jakby dla ironii dla »Rolnika« 
Podniesiono subwencyę na rok 1906 o taką Ja przynajmniej nie wiem o tem, żeby 


пила kwotę, jak dla »Przewodnika Kółek |„Koło” było kiedy w opozycji. 
niczych« і. і. o 1600 K. (P. Pastor. Teraz nie jest, ale jak bę- 


__ Dowodów takich hojności dla obszar- | dzie trzeba to będzie). 
Ników, a skąpstwa dla ludu jest w budżecie Ale teraz nie jest. Więc czemu zarzu- 
Eo Dowodów tych dostarczyliśmy dosyć na |cać fałsz, 
+ że nie spełniliście żądań ludności zapewne : 
ab ; add No, ale u księdza Pastora, prezesa 
5 przekonać namacalnie lud, że chcecie i „Centrum*, założonego na gruncie ludowców 
ecie szatować jego pieniądzmi na jego 6 tale; 
szk : MOR to łatwo rzucać takie słowa. 
odę. Tylko tak dalej, a doczekacie się za- є 
Płaty, За wam stanowczo odradzam takiego (Р. Pastor. Jak będzie potrzeba to 
lekceważenia żądań ludowych. To się może będzie). 
ledyś strasznie zemścić na Was. Chyba wtenczas będzie „Koło polskie* 
kę q, Wczorajsze odezwanie się heroiczne p. robić. w Wiedniu opozycyę, gdyby tam chcia- 
8. Stojałowskiego, że łamać należy opinię | ПО ukrócić wszechwładztwo szlacheckie. 
ludu i nie poddawać się »ulicy<, nie podda- Gdyby chodziło o jeszcze większe ogra» 
Wąć się żądaniom ludności, oklaskiwaliście | czenie wolności ludu w Galicyi, о niedopu- 
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szezenie prawa powszechnego głosowania, 
wtenczas „Koło* będzie w opozycyi, w to 
mocno wierzę i na to są już dowody z prze- 
szłości. 


Tak, Panowie, w tym wielkim czasie 

kiedy świat cały się przeistacza, zamiast iść 
tam, gdzie nam wypadki wskazują — wy 
Panowie wręcz przeciwnie, staraliście się po 
dawnemu działać samolubnie, akurat w ten 
sposób, który Polskę do upadku doprowa- 
dził. 
i Niech się stanie wola kilkudziesięciu 
oligarchów, niech się stanie wola obszarni- 
ków, wola szlachty, choćby wola nieopatrznie, 
zgubna, krótko wzroczna. Niech żyją przewi- 
wileje szlachecie ! 


Co lud na to powie? 


To panów nie obchodzi, to nie dla was, 
„Ulica* lud wiejski i miejski, więc społe- 
czeństwo całe nie ma nic do gadania. Od 


tego są żandarmi, pulicya, wojsko, man- 
lichery, aby wrazie potrzeby z ulicą po- 
gadali. 


Na jednem z publicznych zgromadzeń 
powiedziałem, że im więcej przeżywam chwil 
w tym Wysokim Sejmie, tem coraz więcej 
popadam w rozpacz, w niesłychany Żal, że 
nie da się tu nie zrobić dla odwrócenia Ка- 
tastrofy, do której prowadzicie siebie i spo- 
łeczeństwo całe, kraj cały. 


Nie spodziewałem się, co prawda nigdy, 
abym istotnie w tej Wysokiej Izbie znalazł 
posłuch dla naszych żądań, ale tego też nie 
przypuszczałem, iżbym zamiast podniety do 
pracy i nawoływania do ustępstw, choćby 
powolnych, znalazł tylko powód do goryczy. 


I skoro widzę, że pomimo grzecznych 
próśb, bom prosił o niejedno zamiast żądać, 
Że te wszystkie nasze wnioski, mowy, groźby 
i prośby jak groch o ścianę rzucony, to tyl- 
ko utwierdzam się w tem przekonaniu, które 
bardzo wielu ludzi wyznaje, a któremu bro- 
niłem się przez długi czas, — dziś wierzę 
że istotnie nie będzie ani w tym kraju ani 
w Polsce lepiej, nie nastaną ludzkie, rzetelne 
stosunki dopóki się tego rządzącego вігоп- 
niectwa Panów, od wszystkich rządów w tym 
kraju nie usunię. 


То przekonanie jest mem najgłębszem 
przeświadczeniem i hasłem do dalszej pracy. 


Niestety widzę, że taką rolę odgrywa- 
liście zawsze w dziejach narodu, rolę szko- 
dliwą i zgubną. Przez Was Polska upadła i 
z Waszej winy odrodzić się nie może. Gdy 
czytam «Przestrogi« Staszica, to tam w hi- 
storyi z przed stu lat znajduję ustępy о pa- 
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nach, któreby można żywcem odnieść do 
naszych stosunków. 


Ekscellencya Marszałek pozwoli, że je” 
den taki ustęp odczytam : 


(czyta) : 
»OQd stu lat blizko Panowie polscy 


wszystko mają 2 kraju, a Żaden z nich піс 
dobrego nie uczynił krajowi. 


»Powiem, kto mojej Ojczyźnie szkodził: 
Z samych Panów zguba Polaków. Oni zni- 
szczyli wszystkie uszanowanie dla ргамає, 


„Oni zupełnie zagubili wyobrażenie spra” 
wiedliwości w umysłach Polaków Oni pra- 
wo zamienili w czczą formalność, która tyl- 
ko wtenczas ważną była, kiedy prawo ich 
dumie, łakomstwu i złości służyło. W tym 
kraju, gdzie prawo narzędziem піеспобу, 
Rzeczpospolita  obywatelów zamienia się 
w Rzeczpospolitą łupiezców, zdrajców, krzy” 
woprzysięzców, jurgieltników*. 


„Kto na sejmikach uczy obywateli zdra- 
dy, podstępów, podłości, gwałtu ?... Panowie. 
Kto od wieku robił nieczynną władzę pra- 
wodawczą, rwał Sejmy? Panowie. Кіо 5887 
|dowe magistratury zamienił w targowisko 
Ї sprawiedliwości, albo w plac pijaństwa, prze” 
kupstwa, przemocy? Panowie. Kto koronę 
sprzedawał? Panowie. Kto wojska obce do 
kraju wprowadził? Panowie. Kto od pewne* 
go czasu niby to czynnoś* Sejmu powraca- 
jąc, zamienił wolę Narodu w wolę Dworu 
| Moskiewskiego? Panowie. Kto przy rozbiorze 
|kraju brał zagraniczne pensye? Panowie*. 


»'Tak jest. Panowie przyprowadzili ko- 
chaną (Ojczyznę do upadku, słabości 1 
wzgardy є. 


Tak Was Panowie, osądził wielki mąż 
minister polski, obywatel, którego wyrok 
uznać musicie za sprawiedliwe. Jemu nie 
zarzucicie, że pisał to dla podburzania. 


Skoro to dziś rozważam, to widzę, że 
100 lat niewoli jeszcze Was do opamiętania 
nie doprowadziło. Jesteście niepoprawni, więć 
precz z waszymi rządami! Skończyłem. 


| 


(Brama). 


Marszałek. Przystępuję do zamknięcie 
posiedzenia. 


Następne posiedzenie odbędzie від 
w poniedziałek, dnia 20 listopada 1905 0 
godz. 10 rano z następującym porządkiem 
dziennym: (czyta). 


1. Sprawozdanie komisyi szkolnej 0 
wniosku p. Cieleckiego w przedmiocie zało, 


pz 
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żenia kosztem kraju jednego seminaryum |у przedmiocie rozszerzenia ulg podatko- 
nauczycielskiego z kierunkiem rolniczym. wych dla zakładów przemysłowych. 
Sprawozdawca poseł Cielecki. Sprawozdawca poseł Rutowski. 
5. Wybór dwóch członków i dwóch 


2. Sprawozdanie komisyi kolejowej o Meat з 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czynno- ти A R SDA LE 
i w ej 


ści w sprawach kolejowych. . 
Sprawozdawca poseł Leo. 6. Dalszy ciąg rozprawy nad sprawo- 
Й Ук и zdaniem komisyi budżetowej o budżecie kra- 
3. Sprawozdanie komisyi bankowej o jowym na rok 1906. 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- | Sprawozdawca generalny p. Abrahamowicz, 


miocie galic. Kasy oszczędności. Następne posiedzenie zatem w ponie- 
Sprawozdawca poseł Loewenstein. |działek o godz. 10 rano. 
4. Sprawozdanie komisyi przemysłowej | Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia о godzinie 1. min. 28. po północy). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


57. posiedzenia, II. 


sesyi VIII. peryodu , 


z dnia 20. listopada 1905. 


TREŚC. 


Urlop р. Vayhingera. 
Spis petycyj. 


Interpelacya do Rządu p. Szweda i tow, w spra- 
Wie przeprowadzenia ścisłych rewizyj bydła. 


Interpelacya do Rządu p. Kramarczyka i tow. 
w sprawie zniesienia paszportów bydlęcych 
dla prosiąt, 


nterpelącya do Wydziału krajowego p Krempy 
1 tow, w sprawie połączenia przysiółka Kru- 
bel pełkiński z gminą Kruhel pawłosiowski. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. 
„—aeleckiego w przedmiocie założenia kosztem 
raju jednego seminaryum nauczycielskiego 
z kierunkiem rolniczym. Głosy рр. Kramar- 
czyka і sprawozdawcy. Uchwalenie wniosków 
omisyi, і 
Sprawozdanie komisyi kolejowej o sprawozdaniu 
ydziału krajowego z czynności w sprawach 
olejowych, Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi bankowej o sprawozdaniu 
ydziału krajowego w przedmiocie *galic. 
asy oszczędności. Uchwalenie wniosków ko- 

Misyj, 


Sprawozdanie komisyi przemysłowej w przed- 
Miocie rozszerzenia ulg podatkowych dla za- 


kładów przemysłowych. Uchwalenie wniosku 
i rezolucyi komisyi. 


Wybór dwóch członków i dwóch zastępców 
członków komisyi dla włości rentowych. Ogło- 
szenie wyniku wyboru dwóch członków komi- 
syi dla włości rentowych. 


Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komi- 
syi budżetowej o budżecie krajowym na r. 
1906. Głosy pp. Jahla, Cieńskiego Tadeusza, 
ks, Pastora, Głąbińskiego, ks, Stojałowskiego 
i Namiestnika, 


(Przerwa posiedzenia). 


(Posiedzenie wieczorne). 


| Dalszy ciąg rozprawy nad sprawozdaniem komi- 
syi budżetowej o budżecie krajowym na rok 
1906. Głosy pp. Skałkowskiego, Kozłowskiego, 
| Sfapińskiego, Górskiego, generalnego sprawo-, 
zdawcy, dalej dla faktycznego sprostowania 
Lubomirskiego Kazimierza, ks. Stojałowskiego, 
Войега, Lea i Stapińskiego. 
Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Oleśniekiego i tow. z dnia 15, listo- 
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„pada 1905 w sprawie zarzuconych organom | 


policyjnym licznych nadużyć podczas ruskiej 
demonstracyi w dniu 12. listopada 1905. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 

« lacyę pp. Gluzińskiego, Widta, Głąbińskiego, 
* Marsa i tow. 2 dnia 16 listopada 1905 w spra- 
wie zajść, których widownią była dnia 14. listo- 
pada 1905 ulica Mochnackiego. 


Wniosek nagły p. Oleśnickiego i tow. w sprawie 
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zapomogi dla pogorzeleców gminy Mikulince. 
Uzasadnienie i załatwienie wniosku. 


Wniosek nagły p. Oleśniekiego i tow. w sprawie 
wezwania Rządu do wysłania specyalnego le- 
karza eelem zwalezenia tyfusu plamistego 
w gminach Zulin, Łukawica górna i Łukawica 
dolna powiatu stryjskiego. Uzasadnienie i za- 
łatwienie wniosku. | 


Porządek dzienny 58 posiedzenia. 


(Początek posiedzenia o'godzinie 10. minut 27. przed południem.) 


Przewodniczący, J. E. Marszałek kra- 
jowy Stanisław br. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu, ©. k. М/ісерге- 
zydent Namieslnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 
komisarz rządowy. 

Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Myetelski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 115. 


Marszałek. Sejm w komplecie, 
dzenie otwieram. 

Protokół 55. posiedzenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciwko niemu 
Żadnych zarzutów, protokół z 56. posiedzenia 
leży w biurze sejmowem do przejrzenia. 


Posłowi Vaybingerowi z powodu słabo- 
Ści udzieliłem urlopu do końca sesyi. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 
Sekretarz p. Urbański 
(czyła :) 
Spis petycyj po dzień 20. listopada 

1905 wniesionych. 

3320. L. s. 4409. Wydz. pow. w Brodach p. 
p. Salę w sprawie zmiany ustawy wod- 
nej — do kom. wodnej. 

3321. L. s. 4410. Nauczycielstwo lud. w Kor- 
czynie p. р. Trzecieskiego о dodatek 
drożyźniany — do Wydziału krajo- 
wego. 

3322. L. s. 4413. Wydz. pow. w Starym 
Samborze p. p. Agopsowicza w spra- 
wie zmiany przepisów  normujących 
obowiązek gmin do utrzymywania zu- 
bożałych i niezdolnych do pracy przy- 
należnych — do kom. gminnej. 

3323. L. s. 4414. Wydz. pow. w Myśleni- 
cach p. p. K. Lubomirskiego j. w. — 
do kom. gminnej. 


3324. L. s. 4415. J. w. р. t. р. w sprawie 


posie- 


do kom. 


zmiany ustawy wodnej 
wodnej. 


3325. І. s. 4416. Polska bursa włościańska 
im. T. Kościuszki w Stanisławowie 
p. р. Rottera o subwencyę -- "о Wy: 
działu krajowego. і 


3326. і. s. 4424. Edward  Wereszczyński, 
jako pełnomocnik Dra Karola Lewa- 
kowskiego p. p. Trzecieskiego o ро- 
parcie projektowanej budowy kolei 
Przybówka-Krosno-J)ukla do kom. 
kolejowej. 

3327. L. s. 4425, Wydz. pow. w Dobromilu 
p. p. Fruchźmanna w sprawie utrzymy- 
wania ubogich przynależnych przez 
gminy — do kom. gminnej, 

3328. L. s. 4426. Tow. gimn. „Sokół* w Za- 
kliczynie p. p. Tarnawskiego 0 sub- 
wencyę — do Wydziału krajowego. 
Marszałek. Proszę о odczytanie intere 

pelacyj. 


Sprawozdawca p. Urbański 
(czyta): 


Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 


. Z początkiem r. 1905 wydało c. k. Na- 
miestnictwo przeciw "chorobom bydła nowe 
rozporządzenie, ażeby Zwierzchności gminne, 
a względnie oglądacze bydła w każdym mie- 
siącu przeprowadzali ścisłą rewizyę bydła 
i badali każdą pojedyńczą sztukę koni, 
krów, świń, owiec, kóz, a nawet psów i ko- 
tów i robili dokładne spisy bydła pod każ- 
dym Nrem domu się znajdującego i takowe 
z końcem każdego miesiąca e. k. Starostwu 
z podaniem stanu zdrowia bydła tem pew- 
niej przedkładali, chociażby w  odnośnej 
gminie, w pobliscich miejscowościach, a na- 


й 


— 
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Wet w całym powiecie od lat kilku nie ро-| Szponder, Żardecki, Łazarski, Ostapczuk, Ко- 


Jawiła się żadna epidemiczna choroba. 


/ То zarządzenie c. k. Namiestnictwa 
Jest dla Zwierzchności gmiu nietylko uciąż- 
liwe, ale pociąga za sobą wielkie ciężary, 
0 w gminach większych, a szczególnie 
W górach położonych, gdzie domy po różnych 
8 odłegłych zakątkach są rozrzucone, sam 
jeden oglądacz wszysthich domów, ani za 20 
dni obejść, wszystkich gatunków bydła 
zrewidować i spisać w stanie nie jest, a 
zwłaszcza w czasie zimowej pory, gdy drogi 
do domów na polanach stojących są śniegami 
Zasypane, a w letniej porze, gdy bydło na 
różne najodleglejsze pastwiska i na hale na 
górach wypędzone i tam przez kilka mie- 
Slęcy na paszy trzymane bywa, 

А z uwagi, że oglądacze bydła w gmi- 
nach wiejskich są właścicielami gospodarstw, 
0 utrzymanie których muszą się troszczyć 
l pracować, a nie zbywa im na czasie, aby 
w jednym miesiącu kilkanaście dni na rewi- 
zyę bydła poświęcić mogli, a potem, gdy 
ci wiejscy oglądacze nie są w pisaniu biegli 
1 nie umieją takich wykazów sporządzić 
— przy takim stanie rzeczy — jeżeli wyda- 
ne rozporządzenie о rewizyach i spisach 
bydła nie będzie przynajmniej złagodzone, 
gminy będą zmuszone ustanowić płatnych i 
stałych oglądaczy i wyznaczyć im po kilka- 
set koron rocznej pensyi -- co dla uboż- 
szych gmin będzie większym ciężarem i 
większą klęską, aniżeli sama choroba py- 
Skowa i racicowa u bydła. 


Zważywszy, że w niektórych gminach, 
a nawet i w niektórych powiatach od więcej 
lat nie pojawiła się żadna choroba u bydła. 


Zważywszy dalej, że zarządzenia każ- 
domiesięcznej rewizyi bydła są dla uboż- 
Szych gmin aż nadto uciążliwe, а nie są 
konieczne, bo w gminie i w całej okolicy 
nie panuje żadna choroba u bydła. 

Zapytują przeto podpisani: 

Czy Wysoki c. k. Rząd jest skłonny 
miesięczne rewizye i spisywanie bydła, koni, 
Świń, owiec, psów i kotów zaniechać w tych 
powiatach, a względnie w tych gminach, 
м których łącznie z pobliskiemi miejscowo- 
Ściami od dłuższego czasu nie pojawiła się 
u bydła żadna choroba. 


We Lwowie dnia 20. listopada 1905. 


Interpelant : 
W. Szwed. 


Kramarczyk, Stojałowski, Skołyszewski, Sza- 
Jer, Wilezkiewicz,  Wesoliński, Potoczek, 


rol, Barabasz, Staruch, Pastor. 


Interpelacya 


posła Frauciszka Kramarczyka i towarzyszy 
do e. k. Rządu we Lwowie. 


Ponieważ w obecnej chwili jednym 
z największych ciężarów dla włościaństwa 
naszego jest jakieś rozporządzenie najnowsze 
c. k. Namiestnictwa, na mocy którego ludność 
włościańska wywożąca nierogaciznę na targi 
lokalne i okoliczne musi się postarać o pa- 
szport na każdą sztukę nawet ssących pro- 
siąt z jednego gniazda pochodzących, pomi- 
mo że takowe nie idą na export za granicę 
tylko na miejscowych targach do domu by- 
wają, kupowane, 

Ponieważ takie uciążliwości wynikające 
z ustawy państowej z dnia 29. lutego 1880 
1. 35. i ustawy krajowej |. 27., a wreszcie 
z rozporządzenia c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 12. kwietnia 1880 1. 36. 
zostały złagodzone uchwałami Wysokiego 
Sejmu w r. 1889 na wniosek posła Kramar- 
czyka 0 ugunięciu uciążliwości о przepisa - 
nych paszportach, oraz późniejszemi uchwa- 
łami Sejmu i w myśl tychże uchwał nowemi 
rozporządzeniami c. k. Namiestnictwa, dła- 
tego podpisani zapytują c. k. Rząd: 

Na jakiej podstawie od pewnego czasu 
w roku bieżącym na wszystkich targach 
miejscowych w naszym kraju władze poli- 
cyjne wymagają od hodowców przy prosię- 
tach ssących z jednego gniazda pochodzą - 
cych, by na każdą z tych sztuk osobny 
paszport bydlęcy wystawiony został, co jest 
połączone z nadzwyczajnym trudem i koszta- 
mi i czy mie byłby łaskaw te uciążliwości 
w krótkiej drodze, jak majrychlej znieść 
i usunąć. 

We Lwowie, dnia 20. listopada 19C5. 


Franciszek Kramarczyk 
interpelant. 


Potoczek, Szwed, Skołyszewski, Stojałowski, 

Wilezkiewicz, Barabasz, Szajer, Wesoliński, 

Korol, Szponder, Ostapczuk, Staruch, Pastor, 
Żardecki, Łazarski. 


Interpelacya 


posła Krempy i towarzyszy do Wydziału 
krajowego w sprawie przyłączenia przysiółka 
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Krubel pełkiński z gminą Kruhel pawłosio- 
wski. 


Od blisko 10 lat starają się człokowie 
przysiółka Kruhela pełkińskiego o oddziele- 
nie ich ze związku gminy katastralnej Peł- 
kinie, a przyłączenie tychże do gminy kat. 
Kruhela pawłosiowskiego. 


Już dawno, bo przed 4 laty uzupełnili 
gospodarze Kruhela pełkińskiego, jako przy- 
siółka, petycyę w myśl żądania Wys. Wy- 
działu krajowego z 21. listopada 1909 І. 
75.597, lecz dotychczas na to nic, jak się 
zdaje, nie postanowiono, mimo kilkakrotnie 
ponawianych prośb rzeczonego przysiółka. 

Wobec tego zapytują podpisani Wy- 
dział krajowy i kiedy nareszcie po tylu la- 
tach zwłoki połączenie przysiółka  Kruhel 
pełkiński z gminą  Kruhel pawłosiowski 
nastąpi. 


We: Lwowie, dnia 20 listopada 1905. 


interpelant 
Franciczek Krempa. 


Stapiński, Staruch, Barabasz, Ostapczuk, Ole- 

śnieki, F. Włodek, Bojko, Mazikiewicz, Bo- 

haczewski, Huryk, Korol, Effinowicz, Mogil- 
nicki, Ochrymowicz. 


Marszałek. Przystępujemy do porząd-: 


ku dziennego. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnio- 
sku p. Cieleckiego w przedmiocie założenia 
kosztem kraju jednego seminaryum nauczy- 
cielskiego z kierunkiem; rolniczym. (4łg. 607). 


Sprawozdawca poseł Cielecki ma głos, 
Sprawozdawca p. (Cieleeki (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nie р. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Wżększość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyl. 

Sprawozdawca p. Cielecki 

(czyła): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1. Wzywa się Rząd, aby jedno z pier- 
wszych' seminaryów męskich, jakie w kraju 
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założone będą, leżało opodal większego 

miasta, było uposażonem znaczniejszym ogro* | 
dem warzywnym i sadem, było internatem 

z kierunkiem wykształcenia o ile możności 

rolniczym, praktycznym, bez obniżenia jednak 

ogólnego poziomu naukowego. 


2. Wzywa się c. k. Rząd, względnie 
Radę szkolną krajową, aby urządzała dla пог 
uczycieli ludowych osobne kursa rolnicze na 
szerszą skalę niż dotychczas. 


3. Wzywa się c. k. Rząd, względnie 
Radę szkolną krajową, aby kursa wydziałowe 
dla nauczycieli ludowych urządzała na szer- 
szą skalę niż dotychczas i oparła je o szkołę 
Wydziałową, jako szkołę ćwiczeń. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

P. Kramarczyk. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Kramarczyk ma głos. 
Р. Kramarczyk. Wysoka Izbo l 


Wniosek p. Cieleckiego a względnie 
sprawozdanie komisyi szkolnej jest identy- 
tyczne z moim wnioskiem, jaki przedstawi 
łem przed kilku laty, tylko, że mój wniosek 
szedł o wiele dalej. 


We wniosku moim żądałem wytworze- 
nia osobnego typu nauczycieli dla niższego 
typu szkół ludowych, żądałem, aby chcąc 
wychować takich nauczycieli nie stawiano 
do nich tych żądań, jakie dzisiejsze usta- 
wodawstwo szkolne stawia. 


Ito żądanie jest całkiem naturalne ; 
skoro szkołę ludową podzieliliśmy па 2 ty-. 
py, tj. wyższy i niższy, i skoro szkołę wiej- 
ską przydzielono do typu niższego, więć 
rozumie się, że nauczyciel wyszkolony do 
szkół wyższego typu, później jeśli pójdzie 
do szkoły wiejskiej, niższego typu, dzieciom 
wiejskim nie udziela tych wiadomości, które 
musi wykładać w szkołach wyższego 
typu. 

Rozchodziło się wówczas także o to, 
ażeby nauczyciel dla szkół niższego typu 
tj. wiejskich wychowany był na gruncie 
moralnym, bo moralność jest podstawą 
przyszłego społeczeństwa, i moralne wycho- 
wanie dzisiejszego nauczyciela w  semina- 
ryach da nam gwarancyę, że ten nauczy” 
ciel zachowa także moralny kierunek w wy* 
chowaniu dziatwy wiejskiej. 

To skłoniło mnie wówczas do  posta- 
wienia wniosku i żądania, ażeby nauczy” 
ciela dla szkół niższego typu wychowywano 
po klasztorach, zdala od zgiełku świata, 
rozmaitego zepsucia. 


Wniosek pos. Cieleckiego nie idzie tak 
daleko, albowiem kto się rozpatrzy w spra- 


"| 
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Wozdaniu komisyi szkolnej, ten zobaczy, że 
wnioskodawca  komisyi zastrzega | się, 
Że nie żąda obniżenia poziomu nauki 
w szkołach naszych. Intencya jednak wnio- 
sku p. Cieleckiego i wniosku mego jest ta sa- 
ша albowiem i on żąda, ażeby nauczyciele, 
którzy mają uczyć dziatwę wiejską, byli zą- 
ezpieczeni od demoralizacyi. 


Dalej wnioskodawca życzy sobie, aże- 
у ci nauczyciele wiejscy byli obeznani 
z kierunkiem rolniczym. Pod tym wzlędem 
zgadzam się ze sprawozdawcą, wątpię jed- 
nak czy w wielu wypadkach da się to wy- 
konać i przeprowadzić. 


Со do dziatwy starszej, przy nauce 
dopełniającejj mogłoby to mieć miejsce, 
w szkole wiejskiej jednak, gdzie rozpoczyna 
naukę dziatwa 6 i 7 letnia, o kierunku rol- 
niczym mówić nie można. 


W każdym razie jednak, jeżeli takie 
seminaryum będzie założone zdala od  mia- 
sta, i z więcej praktycznym rolniczym kie- 
runkiem — wpłynie dodatnio na późniejsze 
wychowanie młodzieży naszej. 


Dlatego zgadzam się ze wszytkiemi re- 
zolucyami komisyi szkolnej i jestem zdania, 
że Wysoka [Izba wszystkie w całości u- 
chwali. 

(Brawa). 


Marszałek, Nikt więcej głosu nie 
żąda ? (Nakł). Rozprawa ogólna zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozd. р. Cielecki. 


Wobec jednego tylko głosu, i to nie 
przeciw sprawozdaniu komisyi, ale załeca- 
Jącego wnioski komisyi do przyjęcia — za- 
danie moje jest łatwe. 


Pozwolę sobie tylko wrócić uwagę na 
pewną doniosłość tego wniosku, albowiem 
szkoła ludowa jest niewątpliwie najważniej- 
Szym czynnikiem kulturalnym w naszem 
społeczeństwie, albowiem ona wpływa na 
cywilizowanie  podwalinowych szerokich 
warstw naszego społeczeństwa. 


. Chodzi o to, ażeby szkoła objęła także 
l kierunek wychowawczy, ażeby nauczyciel 
nie tylko uczył, ale także wychowywał to 
młode pokolenie, gdyż ono nieszczęśliwym 
zbiegiem okoliczności tego wychowania 
w domu dostać nie może. Ale, ażeby dobrze 
wychowywać i uczyć, musi nauczyciel być 
przejęty swoim zawodem zupełnie. 

Nie występuję przeciw ńaszemu  nau- 
Czycielstwu, przeciwnie, mam silne przeko- 
hanie, że nauczyciele nasi kwalifikowani mo- 
89 być porównani z najlepszymi niemieckimi 
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ale 5/6 jak się kiedyś p. Kramarczyk wy- 
raził jest nieprzypasowanych do zadania, 
jakie mają spełniać. 

Trzeba więc starać się nauczyciela do 
jego zadania przysposobić, i nietylko dać 
mu wykształcenie nauczycielskie, ale także 
zamiłowanie do pobytu na wsi i silne mo- 
ralne podstawy. Bo nie łatwe to zadanie 
być nauczycielem na wsi, oderwanym od 
ognisk cywilizacyi, jakiemi są miasta, jeśli 
się wychowało w mieście i na bruku  miej- 
skim ; trzeba mieć silne podstawy moralne 
i przejąć się misyą cywilizatora, tego nie- 
jako słońca oświaty promieniującego na wsi, 
dokoła którego wszystko krąży i które daje 
wiosce kulturalną barwę i polor. 


(Brama). 


Ażeby zapewnić krajowi nauczycieli, 
potrzeba aby seminaryum było zakładane 
opodal wielkiego miasta, z internatem, a 
przytem miało odpowiedni kierunek rol- 
niczy. 

To było przewodnią myślą wniosków 
komisyi, o których łaskawe przyjęcie upra- 
szam, 


(Brawa) 


Marszałek. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Cielecki (czyła): 


I Wzywa się Rząd, aby jedno z pier- 
wszych seminaryów raęskich, jakie w kraju 
założone będą, leżało opodal większego mia- 
sta, było uposażonem znaczniejszym ogrodem 
warzywnym i sadem, było internatem z kie- 
runkiem wykształcenia o ile możności rol- 
niczym, praktycznym, bez obniżenia jednak 
ogólnego poziomu naukowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nzkł). Gdy- nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. . 

Sprawozdawca p. Cieleeki (czyta): 


Il. Wzywa się c. k. Rząd, względnie 
Radę szkolną krajową, aby urządzała dla 
nauczycieli ludowych osobne kursa rolnicze 
na szerszą skalę niż dotychczas. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.  Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca р. Cieleeki (czyta): 
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| ПІ. Wzywa się c. k. Rząd, względnie 
Radę szkolhą krajową, aby kursa wydziało- 
we dla nauczycieli ludcwych urządzała na 
szerszą skalę niż dotychczas i oparła je 
о szkołę wydziałową, jako szkołę ćwi- 
czeń. - 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głesu? (Nikt), Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następuje : 


Sprawozdanie komisyi kolejowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
ności w sprawach kolejowych. 


i Ponieważ sprawozdawca poseł Leo 
jest nieobecny, w zastępstwie ma głos jako 
sprawozdawca p. Struszkiewicz. 


Sprawozdawca p. Struszkiewicz (zaczy- 
na czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. i 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę p. Sprawozdawcę o odczytanie wniosku 
komisji. 


Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czy- 
ta): 

Sejm przyjmuje do wiadomości spra: 
wozdanie z czynności Ферегіатепій IV. 
Wydziału krajowego w sprawach kolejowych 
za czas od 1. stycznia 1904. do 80. czer- 
wca 1905. 


2. Wobec niedostatecznego jeszcze roz- 
woju sieci kolejowej w Galicyi, co wystę- 
puje na jaw w fakcie, iż wiełe powiatów 
nie korzysta dotychczas wcale z dobrodziej- 
stwa tego środka komunikacyjnego — Sejm 
wzywa c. k. rząd, by zaniedbanie kraju usu- 
nął w jak najkrótszym czasie 1. przez bu- 
dowanie ważniejszych linij kolejowych jako 
kolei głównych kosztem państwa, 2. przez 
wydatniejszą pomoc finansową przy budowie 
kolei lokalnych przez kraj podjąć się mają- 
cej. 

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
„by po wysłuchaniu opinii krajowej Rady 
kolejowej przedłożył Sejmowi w sprawie 
dalszego systematycznego popierania budo- 
wy kolei łokalnych odpowiednie wnioski. 
Przed ułożeniem programu należy przepro- 
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wadzić studya, czy i o ile nie dałoby Się 
w kraju wprowadzić typu kolei o bardzo 
ekonomicznym sposobie budowy oraz  pro* 
stszej, a więc tańszej eksploatacyi. 


4, Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
by wobec rozpoczętych przez c k. rząd 
pertraktacyj о upaństwowienie kolei północ” 
nej ces. Ferdynanda rozpoczął bezwłocznie 
z c. k. rządem rokowania o przyjęcie па 
rzecz skarbu рай-ма kolei lokalnych "гав" 


bina-Skawce і Piła-Jaworzno i zdał о wy* 
mku tych rokowań sprawę ha najbliższej 
sesyi sejmowej. 

5 W załatwieniu petycyi Rady ро" 


wiatowej kossowskiej z dnia 12. październi= 
ka 1905 до L. 3240/2438 Sejm poleca Wydzia= 
łowi krajowemu, by na podstawie przepro” 
wadzonych studyów technicznychh і komer- 
cyalnych rozpoczął rokowania z c. k. rzą” 
dem, interesentami, ewentualnie także z WY” 
działem krajowym bukowińskim w sprawie 
budowy kolei lokalnej z Kołomyi do Koso- 
wa i Kut oraz przedłożył o wyniku tych 
rokowań sprawozdanie Sejmowi. 


6. Petycyę Wydziału powiatowego Sa- 
nockiego w sprawie budowy kolei lokalnej 
ze Sanoka do Brzozowa oraz wniosek Р. 
Tyszkiewicza w sprawie budowy kolei lo- 
kalnej z Rzeszowa do Tarnobrzega odstę* 
puje się Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia i sprawozdania. 


7. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd, 
aby zmusił akcyjne Towarzystwo chropiń- 
skie jako koncesyonaryusza kolei lokalnej 
Tłumacz-Pałahicze Tłumacz miasto do bez- 
zwłocznego dopełnienia warunków koncesy! 
i otwarcia regularnego publicznego ruchu 
na tej kolei. 


8. W załatwieniu wniosku pp. A. Lu- 
bomirskiego i Pinińskiego Sejm wzywa c. 5: 
Rząd o dostarczenie większej ilości wagonów 
towarowych dyrekcyom kolei państwowych 
w Galicyi, a w szczególności liniom kolel 
lokalnych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta: 


Czy żąda kto głosu? (NWskż). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy” 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca р. Struszkiewiez. Wno- 
szę przyjęcie wniosków komisyi en bloe. 


„Marszałek. Jest 
wniosków komisyi en bloc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa za” 
mknięta, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść: 
( Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje te 


wniosek przyjęcia | 
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нозі komisyi en bloc, zechce rękę ро- 
Mieść, ( Większość) Są przyjęte. 


„Następuje sprawozdanie komisyi ban- 
kowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
Sp oce gale. Kasy oszczędności. (Aleg. 


4 Sprawozdawca poseł Loewenstein ma 
05, 


Sprawozdawca p. Loewenstein  (za- 
yna czytać sprawozdanie). 


„ _ Bekreturz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
Шеців p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
K Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
lo się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
Iękę podnieść. (Większość). Wniosek jest- 
brzyjęty. 
Sprawozdawca p. Loewenstein (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
Wozdanie Wydziału krajowego z dnia 1. 
sierpnia 1905 roku o rachunkach gali- 
Cyjskiej Kasy oszczędności za rok 1904, 


Е 2. Sejm udziela Zarządowi galicyjskiej 
Asy oszczędności we Lwowie absolutoryum 
й rachunków tejże Kasy za r. 1904. 


7 3. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
arządowi galicyjskiej kasy oszezędności po- 
"ФС zmierzać w interesach likwidacyjnych, 
Jak najusilniej do ich zakończenia, a w ka- 
tym rązie do zabezpieczenia Kasy oszczę- 
Lości od potrzeby uczynienia dalszych 
Wkładów. 
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Ше żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
tpujemy do rozprawy szczegółowej. 


Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 


- Wniosku I. 


Sprawozdawca Loewenstein 


oseł 
(czyta) : р 


І. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 

Wozdanie Wydziału krajowego z dnia 1. 

€rpnia 1905 roku o rachunkach galicyj- 
lej Kasy oszczędności za rok 1904. 


б, Marszałek. Rozprawa otwarta, 
ui У żąda kto głosu? | (Мік). Gdy 
Ikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 


rzystępujemy do głosowania. Kto  przyj- 
і ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
tększość). Jest przyjęty. 
. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Wniosku II. 
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Sprawozdawca poseł | Поечепяівіп 


(czyta): 

2. Sejm udziela Zarządowi galicyjskiej 
Kasy oszezędności we Lwowie absolutoryum 
z rachunków tejże Kasy za rok 1904. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Wsęksgość). Jest przyjęty. 

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku ШІ. 


Sprawozdawca 
(czyta) : 

3. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
Zarządowi galicyjskiej Kasy oszczędności po- 
lecił zmierzać w interesach likwiaacyjnych 
jak najusilniej do ich zakończema, a w ka- 
żdym razie do zabezpieczenia Kasy oszczę- 


poseł | Loewenstein 


dności od potrzeby uczynienia dalszych 
wkładów. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wżęk- 
szość). Jest przyjęty. 

Następuje sprawozdanie komisyi prze- 
mysłowej w przedmiocie rozszerzenia ulg po- 
datkowych dla zakładów przemysłowych. 
(Aleg. 610). 

Sprawozdawca p. Rutowski ma głos. 

(Głosy: Nie ma go na sali). 


W zastępstwie nieobecnego p. Rutow- 
skiego jest sprawozdawcą p. Maryewski. 


Sprawozdawca p. Maryewski (zaczyna 
czytać sarawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania, 


Marszałek. Jest wniosek] uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania, 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Wżększość). Wniosek jest przy- 
JetY. 

Sprawozdawca p. Maryewski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Dołączony pod A projekt ustawy, oraz 
rezolucyę B: 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał, a ewentualnie przygotował na 
najbliższą sesyę sejmową projekt rozciągnię- 
cia autonomicznych ulg podatkowych także 
na przedsiębiorstwa nakładcze, organizujące 
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handlowo produkcyę przemysłowców .domo- 
wych i drobnych«. 


Ustawa 


z dnia obowiązująca w Królestwie 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem, o uwolnieniu zakładów prze- 

mysłowych, spółek surowcowych, magazyno- 

wych i produkcyjnych oraz akcyjnych 'Towa- 

rzystw przemysłowych od dodatków do po- 
datków. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
łestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem postanawiam, 
co następuje : 


8. 1. 


Od wszelkich dodatków do podatków, 
z wyjątkiem państwowych, uwolnione będą 
wszelkie w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
w ciągu lat 5 przed wejściem w życie ni- 
niejszej ustawy i w ciągu lat 15 po jej wej- 
ściu w życie — założone : 


A) zakłady przemysłowe mające na celu 
wyrób przedmiotów w obrębie Kiólestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księst- 
wem Krakowskiem nie wyrabianych ; 


B) zakłady przemysłowe z gałęzi prze- 
mysłu w kraju istniejących : 


1. jeżeli dana gałąź istniejącego w kraju 
przemysłu nie zaspakaja potrzeb konsumceyi 
krajowej, ma warunki powstania i rozwoju 
w kraju ze względu na surowy materyał, ro- 
botników lub siły motoryczne, a ze względu 
na rozmiary swego rozwoju warunki konku- 
rencyjne potrzebuje pomocy kraju, ażeby się 
mogła rozwinąć, 


2. jeżeli będą urządzone według nowo- 
czesnego stanu techniki, 


3. jeżeli będą obliczone na większy 
przerób surowego materyału względnie pół- 
fabrykatu, 

4. jeżeli będą zatrudniać większą liczbę 
robotników lub będą wyposażone w motory 
i maszyny robocze zdolne podnieść pro- 
dukcyę. 


Wydział krajowy orzeka w każdym po- 
szczególnym wypadku według własnego uzna- 
nia, czy i o ile zachodzą wyszczególnione 
w ustępie В 1 —4 warunki. 
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Zakłady przemysłowe już istniejące, je” 
żeli w ciągu 15 lat od dnia wejścia w życie 
niniejszej ustawy zaprowadzą udoskonalone 
urządzenia techniczne według wymagań no- 
woczesnego stanu techniki i rozszerzą przed* 
siębiorstwo tak, że będą zdolne przerabiać 
większą ilość surowego materyału lub pół- 
fabrykatu i zatrudniać większą ilość robotni- 
ków, oraz jeżeli według uznania Wydziału 
krajowego będą miały cechy określone pod 
2, З і 4 w ustępie В 8. 1. zostaną uwolnio- 
ne od całej nadwyżki wszelkich dodatków do 
podatków, z wyjątkiem państwowych, jakaby 
przypadła do zapłaty wskutek powiększenia 
przedsiębiorstwa. 


6. 3. 


Uwolnione będą od wszelkich dodat- 
ków do podatków, z wyjątkiem państwo” 
wych, przedsiębiorstwa dla wytwarzania siły 
motorycznej i wynajmywania tejże przedsię- 
biorstwom przemysłowym, rękodzielniczym, 
rolniczym, oraz gmiaom. W razie, jeżeli 
wynajmywanie siły motorycznej jest połą- 
czone z dostarczaniem światła, uwolnienie 
od dodatków do podatków odnosi się jedynie 
do udziału przedsiębiorstwa w wynajmowaniu 
siły motorycznej. 


8. 4. 


Uwolnione będą od wszelkich dodatków 
do podatków, z wyjątkiem państwowych, na* 
stępujące Spółki na podstawie ustawy z dnia 
9. kwietnia 1873 (Nr. 70 Dz. u. р.) za- 
wiązane : 


a) Spółki surowcowe, mające na celu 
nabywanie surowych materyałów lub  pół- 
fabrykatów wyłącznie na użytek należących 
do Spółki rzemieślników i przemysłowców, 
którzy tych materyałów do swoich wyrobów 
potrzebują ; 


b) Spółki magazynowe, założone celem 
sprzedaży we wspólnym lokalu wyrobów 
przemysłowych wyłącznie tylko przez człon- 
ków Spółki wyrabianych ; 


c) Spółki produkcyjne, których człon- 
kowie pracują we wspólnym warsztacie, u- 
żywają wspólnych maszyn, tudzież takie, 
które ezłonkom Śpółki rozdają roboty do 
domu. 


8. 5. 


іх Uwolnione będą od wszelkich dodat- 
W do podatków, z wyjątkiem państwo- 
gh. przedsiębiorstwa przemysłowe, zakła- 
"38 i prowadzone przez Towarzystwa a- 
noe w obrębie Królestwa Galicyi i Lodo- 
ćryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
Óre zostaną założone w przeciągu 15 lat 
jeżę nia wejścia w życie niniejszej ustawy, 
s li będą miały urzędową swą siedzibę 
М pa u, jeżeli ich wpłacony kapitał wyno- 
będzie najmniej 500.000 koron, zatru- 
зр będą najmniej 60 robotników, а za- 
ad swoj przemysłowy urządzą odpowie- 
R.” wymagań nowoczesnego stanu te- 


b W razie.jednak, jeżeli akcyjne towa- 
*IStwo założy rafineryę spirytusu, browar, 
оту młyn, tartak drzewny lub destylar- 
£ nafty, kapitał zakładowy nie może być 
liejszy od 1,000.000 koron. || 


4 Uwolnienie to nie odnosi się jednak 
0 gorzelń. 


8. 6. 


M W razie, gdyby jakiekolwiek istniejące 
żedsiębiorstwo przemysłowe zmieniło się 
owarzystwo akcyjne, lub gdyby Towa- 
two akcyjne objęło istniejący zakład 
w о шузіочу, przedsiębiorstwo to będzie u- 
опе od wszelkich dodatków do podat- 
kła z wyjątkiem państwowych, jeżeli za- 
przemysłowy zostanie udoskonalony pod 

s gdem urządzeń tecnicznych i podnie- 
ФУ do znacznie większej zdolności produ- 
(1106). W żadnym razie kapitał akcyjny 
wę Б руб niższy od przewidzianego 


8. 7. 


ie powyżej w $$. 1—6  przy- 
uwolnienia od dodatkow do podatków 


Wszelkie 
due 


М 
а obowiązywać na przeciąg 15 lat, licząc 


Początku tego kwartału, w którym po- 
б ЗУ © uwolnienie wniesionem zostało. 
okr У jednak w ciągu tego 15-letniego 
wą SU zakład przemysłowy, Spółka lub То- 
Bo akcyjne utraciło warunki w 88. 
зи Mlejszej ustawy określone, od których 
З stem jest uwolnienie vd dodatków, na- 
| 758 Wydział krajowy może cofnąć u- 


Słone uwolnienie na resztę 15-letni 
Okręgu. ę 15-letniego 
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8. 8. 


O zastosowaniu niniejszej ustawy do 
zakładów przemysłowych, Spółek i Тома» 
rzystw akcyjnych orzeka w każdym poszcze- 
gólnym wypadku Wydział krajowy i o- 
głasza swoją uchwałę w gazecie urzę- 
dowej. 


8. 9. 


о Ustawa niniejsza wchodzi м życie 
z dniem jej ogłoszenia, a równocześnie traci 
moc obowiązującą ustawa z dnia 17. kwie- 
tnia 1903 (Nr. 52 Dz. ust. i rozp. kra- 
jowych). 
Wszakże uwolnienia, które na podsta 
wie ustawy z dnia 11. kwietnia 1893 Nr. 21 
Dz. u. kr., oraz na podstawie ustawy z dnia 
17. kwietnia 1903 Nr. 52 Dz. ust. i rozp. 
kraj. orzeczone zostały, zachowują w ca- 
łości swoją moc obowiązującą, a nawet 
mogą być rozszerzone na lat 15, jeżeli Wy- 
dział krajowy uzna .dane przedsiębiorstwo 
jako zasługujące na. to rozszerzenie po myśli 
postanowień $. 1. ust. B. 


Rozszerzenie to uwolnień na lat 15 
może być wreszcie przyznane i takim przed- 
siębiorstwom, które w ciągu ostatniego roku 
poprzedzającego wejście w życie niniejszej 
ustawy z ulg dopiero korzystać przestały, 
a wedłag uznania Wydziału krajowego na 
rozszerzenie to po myśli 8. 1. ust. В. za- 
sługują. 

W każdym razie uwolnienie zakładu 
lub jego części (8. 2.) nie moźe trwać dłu- 
żej, niż lat 15. 


8. 10. 


Wykonanie tej ustawy polecam Moim 
Ministrom skarbu i spraw wewnętrznych. 


Sprawozdawca p. Maryewski. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustuwę en bloc, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Maryewski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
bez czytania. 


415 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpie- 
nia do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
Żąda kto głosu? (Nskt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawaą zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Wsgkszość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Proszę Panów nie opuszczać 
gdyż nastąpi wybór, 
kompletu. 


Proszę p. sprawozdawcę о odczytanie 
rezolucyi. 


Sprawozdawca p. Maryewski (czyta): 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał, a ewentualnie przygotował na 
hajbliższą sesyę sejmową projekt rozcią- 
gnięcia autonomicznych ulg podatkowych 
także na przedsiębiorstwa nakładcze, orga- 
nizujące handlowo produkcyę przemysłowców 
domowych i drobnych*. 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nekt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. /Wtększość.) Jest 
przyjęta. 


Izby, 
do którego potrzeba 


Następuje wybór dwóch członków i | szanownych kolegów, bo przy naszym spó” 
dwóch zastępców członków komisyi dla wło- |sobie sejmowania, przy tym ogromie pracy 


ści rentowych. 


Zwracam uwagę, że będziemy głosować 
oddzielnie na członków komisyi, a oddziel- 
nie na zastępców, jeżeli więc zarządzę gło- 
sowanie, proszę oddawać do urny wyborczej 
tylko kartki na członków komisyi. 


Proszę o rozdanie kartek. 


Do skrutynium zapraszam pp.: ks. 
Wilczkiewicza, Buynowskiego, Marsa i ks. 
Bohaczewskiego. 


Proszę w tej chwili 
tylko na członków komisyi. 


(Posłowie oddają kartki). 


Marszałek. Celem zdania sprawy 
z wyborów dwu członków komisyi dla wło- 
ści rentowych ma głos p. Buynowski. 


Sprawozdawca p. Buynowski. Głosu- 
jących było 82. Absolutna większość 42. 


P. Dr. Jan Hupka otrzymał 68, p. Mi- 
chał Korol 71 głosów. 


Nadto p. Klemens Torosiewicz 10, A- 


oddawać kartki 


leksander Dąmbski 7, Kramarczyk 2, Szwed. |go przemówienia, niż stosować mieliście pra” 
Ochrymo= | wo do przemówień mego poprzednika w ta 


2, Kazimierz Traczewski 1 i 
wicz 1. 
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Marszałek. Wybrani zatem . zostali 
członkami komisyi dla włości rentowych PP" 
Jan Hupka i Michał. Korol. | 


Przystępujemy obecnie do wyboru dwu 
zastępców członków komisyi dla włości ren” 
towych. 

Przytem zaznaczam, że pierwsze Ne 
zwisko na kartkach, rozdanych Panom, 07 
znacza nazwisko zastępcy członka komisy! 
р. Hupki, zaś drugie oznacza nazwisko 28% 
stępey członka komisyi p. Korola. Proszf 
tę samą komisyę skrutacyjną o zbieranie 
głosów. 


(Posłowie oddają kartki). 


Marszałek. Podczas skrutynium przy” 
stąpimy do następnego punktu porządku 
dziennego, którym jest: s 

Dalszy ciąg rozprawy nad sprawo* 
zdaniem komisyi budżetowej o budżecie kra* 
jowym na r. 1906. 


Głos ma Członek Wydziału krajowego 
p. Jahl. 


Członek Wydziału krajowego p. Jahl: 


Wysoka Izbo 1 


Rzadko zabieram głos w tej Wysokiej 
Izbie i rzadko też nadużywam cierpliwość 


jaki mamy do pokonania, i przy tym t2 
szeżupło nam wymierzonym czasie, przy 
tym wreszcie przepisie regulaminu, mocą 
którego każda sprawa musi iść do komisyk 
gdzie więc każdy poseł ma sposobność 40 
poinformowania się, przychodzę do przeko” 
nania, że tu właściwie w regule powin! 
zabierać głos tylko mistrze słowa, twórcy 
wielkich myśli, i szerokich programów, 510" 
wem pierwszorzędne mózgi. 


Są ale chwile, że i inny poseł o під" 
szych horyzontąch głos zabierać winien, 54 
okoliczności, w których przemówienie jego 
jest wprost wskazane, jest wprost konieczno” 
ścią, W takiej sytuacyi i ja się znajduj”: 
albowiem trudno, aby przy rozprawie budże” 
towej nie przemówił reprezentant Wydziału 
żeby nie zabrał głosu referent jego budżeto” 
wy i w tym też charakterze słów kilka się 
tu przemówić ośmielę, a liczę już z góry 08 
względy pobłażliwości u Panów, albowiem 
po raz pierwszy w tym charakterze debiu* 
tuję. Mam też nadzieję, że Panowie 'innś 
miarę wymagań stosować będziecie do тав" 


wymowny sposób z tego tu miejsca wygłasza” 
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/ Rych, a których to przemówień z taką uwa- 
88 słuchać byliście przyzwyczajeni. 
RK З. p. Tadeusz Romanowicz już przed 
u |aty przewidział, że przyjdzie już 
Wkrótce cały szereg lat, które wykazywać 
gdą w zamknięciach rachunkowych stałe 
Niedobory i z góry już wzywał, aby w czas 
Tozpocząć akcyę, któraby im skutecznie za- 
Pobiedz mogła, Panowie poszliście za tym 
lego głosem i w roku ubiegłym, choć to nie 
- ł jeszcze rok ściśle deficytowy, pamiętnemi 
"zema rezołucyami z 1i. listopada polecili- 
чів Wydziałowi krajowemu, aby wdrożył 
tokowania z Rządem, celem zapewnienia 
Tajowi dochodów płynących 2 dzisiejszego 
Prawą propinacyi, a nadto postarał się o po- 
Zyskanie nowych źródeł dochodu. Otrzymaw- 
Зау takie pensum znalazł się Wydział kra- 
lowy w trudnem położeniu, albowiem nie 
Mógł nie wiedzieć, Że ta ргоріпасуа w dzi- 
slejszym swoim ustroju nadal zatrzymać się 
айпад miarą nie da i nie mógł wobec sie- 
le zataić, że każde inne źródło nie jest w 
stanie dać tych dochodów, jakie właśnie dziś 
a daje propinacya. 


Pod tem też wrażeniem jął się pracy 
Około tego trudnego zadania, wypracował 
llką projektów i jeden z nich który mu 
SIę wydawał najmodernistyczniejszy, a co 
ЧО wysokości dochodów _najwydatniejszy 
Brzedłożył Rządzowi centralnemu do zaopi- 
Mowania, Rząd centralny nie dał wyraźnej 
Odpowiedzi, lecz wskazując na trudności, ja- 
leby ewer.tualnie wobec kolizyi z ustawą 
Przemysłową wyniknąć mogły, dał do zro- 
żumienia, iżby mógł mówić z nami na tere- 
Ще opłat szynkarskich, na tym terenie wska- 
żanym już w starej ustawie propinacyjnej 
z r. 1889. 8. 46. 


Myśmy atoli odrazu spotrzegli, że te 
Opłaty szynkarskie choćby w jak największej 
Wocie wymierzone, nie są w stanie ani 
W części dać tego dochodu, jaki daje dzi- 
lejszą propinacya. Wskutek tego powstała 
"Myśl skombinowania tych opłat szynkarskich 
%£ innem źródłem dochodów a mianowicie 
Podwyższeniem opłat od piwa. 


gi Z tak skombinowanym projektem udał 
"ię JE, p. Marszałek do Wiednia, a kiedy 
Po kilku dniach powrócił i stanął z rozpro- 
cenioną twarzą w naszym gronie oświad- 
żając nam, że jego starania odniosły po- 
Yślny rezultat і nasze rozjaśniły się obli- 
Cza, bo była to chwila jedna z tych bardzo 
Tzadkich, jakie dostają się Wydziałowi w u- 
zale w tej jego powszedniej, szarej, co- 
nei często wbrew jego woli z musu 
Urokratycznej pracy. Zrozumieliśmy bo- 
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wiem, Że stając z takim rezultatem przed 
Wys. Izbą, stajemy już nietylko jako wyko- 
nawcy ściśli poleceń tej Wysokiej Izby, ale 
jako wykonawcy szczęśliwi, bo wnosimy 
projekt, który daje takie rezultaty, o jakich 
żaden z nas marzyć nie mógł i który prze- 
chodził nawet nasze najśmielsze nadzieje. 


A rezultat tea mamy do zawdzięczenia 
przedewszystkiem JE. p. Marszałkowi, który 
swoją energią i siłą swoich argumentów po- 
trafił rząd centralny spowodować, że uznał 
nasze potrzeby i nareszcie odstąpił od swe- 
go zapatrywania, na którem dotychczas 
stał stale, a nawet je jeszcze w bieżącym roku 
objawił, że mianowicie wszelkie podwyższe- 
nia opłat konsumeyjnych jemu mogą tylko 
przypaść w udziale. Jest to wynikiem także 
i gorącego poparcia JE. p. Namiestnika, a 
trzeba oddać hołd prawdzie także i bar- 
dzo życzliwego stanowiska, jakie zajął kie- 
rownik rządowej skarbowości kraju naszego 
JE. p. Korytowski. Jakie korzyści wypływa- 
ją z tej ustawy, poznaliście Panowie przy 
debacie propinacyjnej, uznaliście je najlepiej, 
skoroście tę ustawę jednomyślnie uchwalili. 
Korzyści to wielkie przedewszystkiem natu- 
ry finansowej, bo jak słusznie przedwczoraj 
Dr. Leo się wyraził, dają krajowi w przy- 
szłem decenium co najmniej 103, miliona 
rocznego dochodu, stawiają więc skarb nasz 
krajowy odrazu na szerokiej platformie, po- 
zwalają mu żyć jego własnem życiem czynią 
go żywym organizmem, pozwalają mu stać 
się samodzielnym wobec rżądu centralnego, 
i nie zdają na łaskę instytucyi finansowych, 
ale dozwalają mu spełnić w całej pełni te 
wielkie zadania społeczne i kulturalne, jakie 
go w najbliższem decenium oczekują. Ale 
prócz tej korzyści finasowej natury jest je- 
szcze korzyść druga, powiedziałbym natury 
politycznej, która atoli przy rozprawie pro- 
pinacyjnej zupełnie uszła uwagi tej Wysokiej 
Izby. Powiedziałem natury politycznej. 


Po raz pierwszy bowiem dopiero wła- 
dza polityczna, zwłaszcza tej pierwszej in- 
stancyi, zostanie wprzężoną niejako do wspól- 
nej pracy. z naszymi organami autonomi- 
cznymi, więc odtąd ten c. k. starosta nie bę- 
dzie już tym zimnym wykonawcą naszych 
poleceń egzekucyjnych, jak dotąd, przy opła- 
cie piwnej, ale będzie brał wprost bezpośre- 
dni udział w akcyi na dziedzinie naszej kra- 
jowej skarbowoci. 

On to bowiem przygotowuje, on prze- 
prowadza całą akcyę w I. instancyi, on bie- 
rze więc za nią zupełną odpowiedzialność a 
to nie tylko odpowiedzialność tam, w pier- 
wszej instancyi, ale i odpowiedzialność 
w instancyi drugiej. 
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A tą instancyą już nie jest c. k. Na- 
miestnictwo, ale ta nasza najwyższa magi- 
stratura autonomicżna, nasz Wydział krajo- 
wy. Jego poleceń będzie ta władza polity- 
czna pierwszej instancyi odtąd słuchać mu- 
siała, jej wypełniać, i im też  podle- 
gać. A w drugiej instancyi, jakkolwiek za- 
siadać w niej będą reprezentanci urzędów 
rządowych, to jednakowoż i ci nie będą ra- 
dzić jak dotąd w dyrekcyi propinacyi się 
dzieje — tam u władzy rządowej, ale tu u 
nas pod laską JE. Marszałka, zatem tu bę- 
dą się musieli poddać tym wszystkim za- 
rządzeniom, jakie ta władza nasza najwyż- 
sza krajowa za stosowne zarządzić uzna. 
Jest to więc wielki krok naprzód ku rozsze- 
rzeniu naszej autonomii. і 


Prócz tego jest jeszcze trzecia korzyść, 
znów finansowej natury, mianowicie ta, że 
wyjątkowa ta ustawa, jakkolwiek wejdzie do- 
piero za lat 5 w życie, pozwala nam już 
dziś eskontować płynąć z niej mające ko- 
rzyści, a tego żadna inna ustawa dotąd nie 
pozwalała. 


Otgż już dziś za pomocą pożyczek mo- 
żemy pokrywać wszystkie nasze niedobory, 
jakie okażą się do r. 1910 a mianowicie 
z zapasów owych, jakie w dyrekcyi propina- 
cyjnej w tym roku staną się wolne i płynne, 
a których nie będzie potrzeba na wylosowa- 
nie jeszcze do r. 1916 losować się mają- 
cych. 


Obliczenia w tej mierze są rozma- 
ite. 
Jedne pessymistyczne, a takie zajmuje 
nasz sprawozdawca generalny JE. Abrahamo- 
wicz, który wykazuje, że gdybyśmy drogą tej 
progresyi, jaka w obecnym budżecie znajduje 
wyraz, postępowali przez całych lat 5 nastę- 
pnych, tobyśmy nietylko te wszystkie fundu- 
sze zużyli, ale znaleźlibyśmy się wobec nie- 
doboru przeszło 6 milionowego. 


Inne zapatrywanie, jak się wyraził sam 
jego autor, optymistyczne przez kolegę Lea 
przedwczoraj nam przedstawione, wykazuje 
_. znów, że jeżeli nie zostanie nadwyżka, to 
przecież w najgorszym razie byśmy tylko te 
fundusze zużyli, ale nigdy ich nie przekro- 
czyli. « 


Nie będę się tu wdawał w ocenę tego, 
czy to lub owo obliczenie jest trafnem, albo- 
wiem dochodzę do tej samej konkluzyi, co p. 
Leo, że stawianie horoskopów budżetowych 
na długi szereg lat naprzód jest często zawo- 
dne, albowiem to życie społeczne wartką 
i szeroką płynie falą, nie-da się ująć w 2а- 
dne groble i tamy, a tem bardziej w formuły 
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matematyczne 
we. 


lub też w rubryki budżeto* 


Ale też dlatego i właściwie może dla- 
tego mam obowiązek zwrócić uwagę, Że 
wszystkie nasze przyszłe budżetowania роміп" 
ne być z wielką ostrożnością redagowane 
i przedstawiane. 


W tej mierze zgadzam się zupełnie 78 
słusznem zdaniem p. Czaykowskiego, tak wy” 
mownie onegdaj rozlicznymi przykładami ilu= 
strowanem zdaniem tem, że gdyby te końce 
w tych przyszłych budżetach się nie schodzi= 
ły, gdybyśmy nasze wydatki do dochodów ściśle 
nie stosowali, to musiałaby nastąpić kata= 
strofa finansowa, a za taką katastrofą iś 
zwykła katąstrofa społeczna a w dalszem 
następstwie i polityczna. 


Toteż trzeba sobie raz tę kwestyę po” 
stawić jasno, i to zrozumieć, że my prócz 
tych źródeł, jakie właśnie z tej powyżej 
wspomniauej ustawy pozyskujemy, Żadnych 
innych w następnem 15-leciu zdobyć nie 
możemy i nie zdobędziemy. 

I to nietylko my jesteśmy w tem poło* 
żeniu, są w niem i wszystkie kraje Przedlita* 
wii. 

Stąd też wyłoniła się myśl wspólnej 
koilektywnej akcyi, która znalazła  муга? 
w zjeździe, w konferencyi delegatów Wydzia” 
łów krajowych, jaka tego roku w styczniu | 
za іпісуабума Wydziału morawskiego na 787 
proszenie Wydziału  niższo-austryackiego We 
Wiedniu miała miejsce. | 

Myśmy wzięli w tej konferencyi udział 
choć z góry zastrzegliśmy się, że uchwały 
tam zapadłe nas wiązać nie mogą, bo wy” | 


chodzimy z tego przekonania, iż nas wiąza 
mogą jedynie polecenia z tej Wysokiej Izby 
wychodzące. l 


Na zjeździe tym omawiane były rozma* 
ite projekty, mniej lub więcej 0 рома?" 
ne. 

Do tych mniej poważnych zaliczyłbym 
wszystkie projekty podatków luksusowych: | 
które minimalnyby przyniosły dochód, ją 
nie w tak ubogim kraju, jak nasz, ale nawe”. 
i w Niższej Austryi, która jest siedzibą паї | 
większych naszych austryackich bogaczy. 


Do takichże samych projektów zaliczyć 
należy i projekty, odnoszące się do pobort | 
opłat od koncertów, widowisk i przedstawie” 
teatralnych, które równieź dałyby tylko mi” 
nimalny dochód, który z reguły tylko czyn” 
nikom lokalnym pozostawićby należało. j 


z "| 


Jeżeli był jakiś poważniejszy projekt, 60. 
był nim projekt morawski przekazania wszy” 
stkich podatków realnych krajowi a podał 


й 
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ków osobistych i znaczniejszej części kon- 
sumcyjnych państwu. 

Myśmy się przeciw temu projektowi 
oświadczyli a to z tego powodu, że podatki 
realne są podatkami stałymi, nie mają tej 
elastyczności, jaka jest potrzebna wobec na- 
szego, w ciągłej ekspancyi znajdującego 
Się budżetu i już w zbyt krótkim czasie zna- 
leźlibyśmysię tam, gdzie dziś stoimy, to 
znaczy wyczerpać, byśmy musieli to maksi- 
mum, jakie dziś państwo z tych podatków 
pobiera, 

I o tem trzeba jeszcze pamiętać, że te 
podatki realne a szczególnie podatki domo- 
we domagają się gwałtownie reformy i sko- 
toby tylko się dostały w ręce nasze, musieli- 
byśmy natychmiast przystąpić do ich reformy 
a więc znacznego ich obniżenia. 

. Wobee tego konferencya do żadnych 
nie doprowadziła rezultatów. 


A okoliczność ta, że my w ostatnich 
15 latach o żadnych nowych dochodach my- 
Śleć nie możemy, stwarza konieczność ciągłe- 
go nawoływania tych wszystkich czynników, 
które biorą udział i wpływają na nasże bu- 
p wacie do ciągłej oszczędności i przezor- 
ności. 


Za takie czynniki miarodajne uważam 
trzy, mianowicie w pierwszym rzędzie nasz 
Wydział krajowy: 

On to bowiem układa preliminarz 
dżetu, on- stawia panom tę 
га której cała dalsza akcya budżeto- 
wa się obraca, on też zakreśla te  га- 
my w granicach, których jego zadaniem obra- 
cać winna się cała gospodarka krajowa. 


Otóż w tej mierze mogę zapewnić Pa- 
nów, że jak długo Wydział krajowy urzęduje 
1 da Bóg, jeszcze długo urzędować będzie 
pod 0becnem kierownictwem, równowaga 
między dochodami a wydatkami zwichnięta 
nie zostanie. 


bu- 
platformę, 


(Brawa). 

I tu muszę odpowiedzieć Szanownemu 
posłowi Rotterowi, że te uwagi, jakie one- 
gdaj wypowiedział, mają już od szeregu lat 
zastosowanie w przedkładanych przez Wy- 
dział krajowy preliminarzach. 

Bo oto w tych preliminarzach znajdzie 
Szanowny Poseł w tych pierwszych dwóch 
przegródkach wiele miejse pustych, które by- 
ły tamtego roku zapełnione. 

I to jest dowodem, że Wydział krajowy 
każdą poszczególaą pozycyę poddaje dokła- 
dnej rewizyi i jakkolwiek umieszczoną była 
w zeszłym roku, skoro przychodzi do prze- 
konania, że dalsze popieranie jej jest zbyte- 
czne, tej pozycyi nie uwzględnia. 
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Obraz ten zmienia się jednak, skoro 
wchodzi w grę drugi czynnik miarodajny t. j. 
komisya budżetowa, 

I tu spostrzeże szanowny poseł Rotter, 
że wnet znikają te rubryki puste, а zapełaia- 
ją się cyframi, które w roku bieżącym kwotą 
poważną, bo wynoszącą 650.000 koron o 
którą komisya budżetowa nasz preliminarz 
podwyższyła. 


Wprawdzie komisya budżetowa znajdu- 
je się w trudniejszem od Wydziału położeniu, 
bo działa pod presyą nagłości chwili, a cza- 
sem i pod presyą próśb kolegów posłów, 
z których każdy ma swoją specyalną pozy- 
cyjkę i radby ją mieć w budżecie umieszczo- 
ną. 

Stosuję tedy ape! do tych przyszłych 
komisyj budżetowych, ażeby one również tyl- 
ko zasadą przezorności i oszczędności się 
kierowały i jeżeli wstawią już jakąś pozycyę 
o której pożyteczności może i Wydział 
krajowy był przekonany, ale do  postawie- 
nia której ramy budżetowe mu nie pozwałla- 
ły, niechby więc komisye te pamiętały — że 
w takim razie biorą za nie i całą odpowie- 
dzialność. 


Jes jeszcze trzeci miarodajny czynnik 
a mianowicie opinia publiczna i jej organ — 
prasa. Ona to wytwarza ten nastrój w Izbie 
podczas trwania Sejmu, ona go wytwarza 
ipo za nim przez rok cały, bo podnosi 
i omawia kwestye, wpływ wywierające także 
i na budżet. 


Stąd apel do niej, aby w przysłości 
tylko te kwestye podnosiła i popierała, które 
w budżecie krajowym wyraz swój znaleźć 
mogą — a gasiła wszystkie te nadzieje, któ- 
re z powodu szczupłości funduszów miejsca 
tam uzyskać nie zdołają. 


Jdżeli więc te trzy czynniki razem 
pójdą zgodnie i ręka w rękę, to możemy być 
pewni, że unikniemy wszelkich złudzeń bu- 
dżetowych, za któremi idą zawsze rozczaro- 
wania i to najfatalniejsze, bo rozczarowania 
zamknięć rachunkowych. 

Jożeli tą drogą pójdziemy, zdołamy 
coś oszczędzić nawet i z fnnduszu, jaki się 
w dyrekcyi propinacyjnej gromadzi i zdołamy 
także zaoszezędzać stale i z dochodów w przy- 
szłem 15-leciu i w ten jedynie sposób doj- 
dziemy wreszcie także i do tego upragnione- 
go przez nas wszystkich celu, którym jest 
trwałe i wydatne podwyższenie płac naszych 
nauczycieli ludowych. 

(Brama.) 


Marszałek. Głos ms p. Tadeusz Cień- 


! ski. 
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P. Tadeusz Cieński. Wysoki Sejmie! 


Kto bierze udział w życiu publicznem, 
obserwuje potrzeby i braki w ustroju na- 
szym, naturalną jest rzeczą, Że korzysta ze 
sposobności, jaką daje debata budżetowa, 
ażeby wypowiedzieć przed Wysoką Izbą, tą 
najwyższą naszą magistraturą, swoje spo 
strzeżenia, rady i żale. 

Proszę się nie przestraszyć. 


Mimo tej zapowiedzi nie będę zabierał 
zbyt wiele czasu Wysokiej Izbie, nie będę 
się wdawał w szczegóły, to pozostawiam dy- 
skusyi nad poszczególnemi rubrykami. 


'Tembardziej bedę ostrożnym, bo sam 
już doświadczyłem podczas obecnej  sesyi, 
że byłem 3 razy zapisany do głosu i wsku- 
tek zamknięcia dyskusyi nie przyszedłem do 
głosu. 


Przy tej sposobności pozwolę sobie 
wyrazić żal, jaki żywię do p. Stapińskiego. 
Zdaje mi się, że nie przesadzę, jeśli powiem, 
że p. Stapiński jedną trzecią część czasu, 
przeznaczonego na obrady Wysokiej Izbie, 
zabiera dla siebie. 


Przecież p. Stapiński z pewnością żŻy- 
czyłby sobie, ażeby w tej Wysokiej lzbie 
było więcej podobnych jemu; a ceóżby się 
stało z obradami naszemi, gdyby tylko czte- 
rech było tak wymownych jak p. Btapiński, 
posłów ? 


Gzy dla nas pozostałby jeszcze czas na 
obrady ? 


А kto najwięcej narzeka na to, że nie 
zostają załatwione sprawy i że nie przycho- 
dzą pod obrady wnioski ? 


Zdaje mi się, że także p. Stapiński te 
żale wywodzi. 


Czyż my nie powinniśmy się na to 
bardziej uskarżać, którzy musimy słuchać 
tyle godzin wywodów р. Stapińskiego przy 
każdej sprawie. 

(P. hr. Piniński. Całkiem słusznie). 


W tym roku nie mogłem jeszcze obli- 
czyć, ile razy p. Stapiński przemawiał, ale 
z przeszłego roku mam daty. 


Szanowny poseł zabierał 80 razy głos, 
nawet p. Stojałowski ledwie do połowy tej 
cyfry doszedł. 


( Wesołość!) 
Tyle о p. Stapińskim, do którego zwra- 
tam się z prośbą, by także innym zostawił 
czas do przemawiania w Izbie. 


Teraz со do posłów, którzy przema- 
wiali tu, tak p. Bohaczewski przy rozprawie 
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szkolnej, jak i p. Stapiński przy* rozprawie 
budżetowej, tyle dali tematów, nie powiem 
do polemiki, tylko do sprostowań, że mu- 
siałbym zabrać wiele czasu do odparcia tych 
zarzutów, które dotknęły większości i po- 
szczególnych posłów i ustroju naszego auto: 
nomicznego rad i wydziałów powiatowych i 
rady szkolnej krajowej, a najwięcej może 
szlachty i obszarników. 


Dlatego odmówię sobie tej satysfakcyi 
i nie będę odpowiadał i prostował. 


Trze aby bardzo dużo faktów znanych 
i nowych cytować na odparcie tych zarzu- 
tów, które zdaje mi się, po większej części 
źródło swoje mają w kronikach +Hajdama- 
ków«, »Diła«, lub »Przyjaciela ludu«. 


Zdaje mi się, że ci panowie sami są 0 
tem przekonani, że te źródła nie są dość 
pewne, ażeby je należało z taką stanowczo- 
ścią w tej Izbie podnieść. 


Natomiast pozwolę sobie kilka uwag 
powiedzieć o przemówieniu p. Korola. 


P. Korol zarzucił większości, Polakom, 
zarzucił obywatelstwu, że stara się utrzymać 
ten lud w nędzy, że we wszystkiem się wy- 
sila, ażeby uczynić z tego ludu wydatny ma- 
teryał do wyboru, że wszelkie usiłowania 
obywatelstwa wiejskiego są skierowane na 
to, ażeby nędza tego ludu trwała dalej. 


Zdaje mi się, źe p. Korol nie jest 


przekonany o słuszności tych twierdzeń. 


(Głosy: Bardzo słusznie). 


Mogę tutaj powiedzieć, że niedawno 
mieliśmy przykłady przy uzupełniających 
wyborach, które dowodzą  nieprawdziwości 
tych argumentów, często tu przytaczanych, 
że prawo mienić się zastępcami ludu, a zwła= 
szcza raskiego, ma tylko tych kilka posłów 
Rusinów, inni zaś nie, i że my, jeśli man- 
daty pozyskujemy, to tylko tą drogą i tym 
sposobem, jak to p. Korol podał. 


Niech szanowny p. Korol zważy, czy 
taki poseł wybrany przy uzupełniającym wy= 
borze w okręgu złoczowskim z kuryi IV. p. 
Kazimierz Obertyński nie zasłużył sobie na 
zaufanie ludu. 


Czy pracował przez całe życie w ten 
sposób, jak p. Korol tu podniósł, 


(Głosy: Bardzo słusznie 1) 


czy nie używał wszystkich sił swoich, aby 
pozyskać i zaskarbić sobie serca i wdzięcz- 
ność ludu; on swych lasów nie używał na 
to, by lud utrzymać w nędzy, ale przy każ- 
dej pogorzeli z daleka zjeżdzającym się lu- 
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dziom dostarczał materyału na odbudowanie 
się. 


I stąd to pochodzi, to powód, jak wy- 
Padł wybór w tym powiecie ? 


Oto wybrano Polaka w okręgu wybor- 
Czym, gdzie jest znaczna większość Rusinów, 
Większością */, głosów. 


I czy p. Korol będzie twierdził, że to 
stało się w sposób niegodny uczciwego czło- 
wieką. 


Zdaje mi się, że nie! 


Kontrkandydat nie miał tych kwalifi- 
Касуї i dlatego tak Polacy, jak i Rusini 
chcieli mieć” zastępcą swoim i posłem р. 
Kazimierza Obertyńskiego. 


Był niedawno wybór uzupełniający z V. 
kuryi w powiecie stanisławowskim. Tam jako 
kandydat stanął człowiek spokojny, skromny 
ale wielkiej zacności, o którym powszechnie 
mówiono, że go prawie nie znają. 


Tymczasem okazało się inaczej. 


Był sędzią w 3 powiatach tego okręgu 
w Buczaczu, w Tłumaczu i w aliczu i wszę- 
dzie cieszył się uznaniem ludności, tak pol- 
skiej, jak i ruskiej. I gdy podniesiono kan- 
dydaturę tego człowieka, choć skromnego, 
ale zacnego, wszyscy mu byli przychylni, tak 
że potrafił zwyciężyć kandydata, nie przeczę 
ardzo znakomitego, Rusina p. Dr. Okuniew- 
skiego. 


I mimo, że p. Okuniewski jest Rusinem 
p. Wierzchowski otrzymał około 150 głosów 
Więcej aniżeli jego kontrkandydat. 


To jest dowodem, że i Polak może po- 
zyskąć zaufanie Rusinów, i że twierdzenie, 
że tylko na tamtych ławkach siedzą герге- 
Zentanci ludu ruskiego, nie jest zupełnie 
słuszne. 


Bo czyż 
faktycznie tak 
ruskiego ? 


. То podnoszę dlatego, bo często wycho- 
dzi się z niesłusznej zasady, że tylko tych 
kilku posłów ruskich reprezentuje jeteresa 
ludu ruskiego, i że z tego powodu panuje 
Borycz i szukanie za powodem, dlaczego Sejm 
tak się kształtuje. 


Ale proszę zauważyć, że ludzie, którzy 
Pracują dla dobra ludu czy polskiego, czy 
ruskiego muszą zyskać sobie jego zaufanie 
Czy są Polakami, czy też Rusinami, i dlatego 
U w Sejmie Polak dobrze zastępuje Rusinów 
а tak samo i Rusin powinien о tem pamię- 


i my nie mamy prawa i czy 
nie jest, być zastępcami ludu 
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tać, że nie wychodzi z okręgu, gdzie miesz- 
kają wyłącznie tylko Rusini, ale gdzie miesz- 
kają także i Polacy, nie powinien tak nie- 
przychylnie odzywać się, gdy na perządek 
dzienny przychodzi sprawa polska, Wawel. 


Przepraszam, że trochę dłużej zabrałem 
czasu, ale zdaje mi się, że na odparcie tego 
co tu było podnoszonem, należało tę sprawę 
przedstawić dokładnie Wysokiej Izbie tak, 
jak się ona faktycznie przedstawia. 


А teraz w kilku słowach przedstawię 
swoje zapatrywanie na gospodarkę finansową 
kraju. 


Jestem gospodarzem tylko u siebie 
w gminach i w powiecie i wiem dobrze, że 
zasady skarbowości państwowej lub krajowej 
nie są takie, jak te, na które się z bliska 
przypatruję jednakże wiem, że są niezawod- 
nie niektóre punkta styczne, anaiogiczne, a 
nawet w niektórych wypadkach — powiem 
całkiem zgodne i identyczne. 


Otóż dlatego myślę, że przedstawione 
nam tu zasady w budżecie przed nami le- 
Żącym nie są dość przezorne. 


Zasada, ażeby to, co w przyszłości ma 
nam przypaść, już dziś wstawiać w rubrykę 
dochodów, już dziś tem rozporządzać i tak 
układać budżet, aby еп budżet na szereg lat 
był związany z tem, co dopiero przyszli go0s= 
podarze kraju mają otrzymać, nie jest zdaje 
mi się odpowiednią. Ten sposób budżetowania 
jest według mnie nieodpowiedni. 


(P. Piniński: Bardzo słusznie). 
Bo cóż się wtedy dzieje? 


Wydatków nie mierzymy według naszych 
sił finansowych, łecz trudzimy się przyszło- 
ściąi nie pamiętamy o tem, czy nas stać bę- 
dzie w przyszłości na to, czegobyśmy sobie 
życzyli. 


Proszę Panów wedle stawu grobla | 


Tymczasem wykazujemy dochody, któ» 
rych jeszcze nie mamy, z tego rosną ciągle 
apetyty, mnożą się pragnienia wśród ludno+ 
ści, których uspokoić nie będziemy w stanie. 


Otóż zdaje mi się, że daleko zdrowszą 
byłoby rzeczą powiedzieć społeczeństwu i 
krajowi: „Skoro chcecie większych wydatków 
musicie więcej płacić musicie panowie wię= 
ksze dodatki do podatków*. 


Wierzcie mi Panowie, że to byłoby 
hamulcem na daleko idące Życzenia nie sto- 
jące w stosunku do naszej możności eko- 
nomicznej. 
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Tembardziej muszę tę rzecz podnieść, 
że cyfry wykazane nam w budżecie idą na 
wydatki przeważnie bieżące, a nie na inwes- 
tycye i melioracye, któreby się przyczynić 
mogły do podniesienia siły podatkowej 
w kraju. 


I na te wydatki bieżące przeznaczać te 
dochody, które dopiero w przyszłości wpłynąć 
mają, jest zdaje mi się rzeczą  niesłuszną. 


Ale może mi ktoś zarzucić: „Z próź- 
nego nie naleje*! 


A no trudno, trzeba wyszukać nowe 
dochody, których teraz nie ma. Jeżeli społe- 
czeństwo żąda większych wydatków, to trzeba 
mu koniecznie powiedzieć: „W takim razie 
musisz więcej zapłacić”, 


(Р. Piniński. Bardzo słusznie). 


Nie zapoznaję zupełnie trudnego poło- 
żenia w naszym kraju i zasług wielkich, o 
jakich mówił tu p. Jahl, nie zapoznoję, że 
uzyskaliśmy dla przyszłości znaczne dochody, 
owszem wiem dobrze, że centralne władze 
starały się pochłonąć wszystko, єо tylko kraj 
wydać może, wiem, że władze centralne, rzu- 
cają nam, Że użyję tu wyrazu trywialnego, 
tylko ochłapy, które nie mogą wystarczyć 
na zaspokojenie naszych potrzeb kułturnych 
і ekonomicznych, wiem, że tea moloch wszyst- 
ko połknął i з pewnością byłby się starał 
jeszcze więcej zabrać, gdyby nie usiłowania 
ludzi energii i siły, a tymczasem wiele spraw 
krajowych daremnie czeka na załatwienie. 


Ałe czy nie dałoby się uzyskać z in- 
nych źródeł np, z budżetu wojskowego. Bu- 
dże ten jest stanowczo za wysoki do naszych 
sił. 


Nie jest moją rzeczą ściśle obliczyć, 
ileby się dało oszczędzić, ale jestem zdania 
że oszczędzić dałoby się wiele, i że z tych 
oszczędności wiele mogłoby przypaść krajom 
na spełnienie ich zadań i potrzeb. 


A przytem czyż nie widzimy, że mimo 
tych ofiar z naszej strony, państwo nie speł- 
nia należycie swoich zadań wobec nas? 


Ileż to razy upominamy się o brać па- 
szą w sąsiedniem państwie z powodu brutal- 
nego postępowania z nimi, wydalania bez po- 
wodu? 


I czy upomnienia idą wówczas stanow- 
cze i energiczne z ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, 


Albo kiedy się dzieją gwałty i napady 
na granicy straży granicznych, czy dość ener= 
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gicznie upomina się rząd o te krzywdy lud- 
ności granicznej. 


A ileż to razy Wysoki Sejm uchwalił 
rezolucye do Rządu co do stawiania bu- 
dynków szkolnych, со do pomnożenia urzę- 
dów, geometrów, co do mnożenia sądów itd. 
które nie mogą się doczekać spałnienia ? 


Taka nawet drobna rzecz, niewymaga- 
jąca wielkich kosztów, jak utworzenie skład- 
nicy pocztowej, nie może znaleść dodatniego 
załatwienia mimo, że dyrekcya peczt uzna 
za rzecz potrzebną. Bo jak się to dzieje 
w takim wypadku ? 


Najpierw musi iść rezolucya do mini- 
sterstwa handlu, tam sprawa musi się odle- 
żeć kilka miesięcy, potem idzie sprawozda- 
nie do ministerstwa finansów, a dopiero po 
długim czasie sprawa zostaje w ten sposób 
załatwioną, że jazkolwiek potrzeba składnicy 
jest uzasadnioną -- przecież nie może być 
utworzoną, bo nie ma na to środków. 


Ї wtedy sprawa wraca retour tą samą 
drogą do Dyrekcyi poczt. 


Żeby choć odmowa nastąpiła szybko! 


Ale na to trzeba czekać miesiącami, 
musi być przy tem mnóstwo pisaniny, aby 
przyszła taka odmowna rezolucya. 


Drobna to rzecz, ale to dokucza obywa- 
telom. Wobec takich rzeczy, wobec takiego 
postępowania autonomia stoi bezradnie. 


Jak już powiedziałem, bardzo wysoko 
cenię nasze magistratury w kraju naszym 
ale zachłanność naszych władz centralnych 
jest tak wielką, że nie potrafimy uzyskać ol 
nich środków na pokrycie naszych potrzeb 
koniecznych. 


Ai to zaznaczyć muszę, że ten fun- 
dusz, który składać będziemy, nie jest wcale 
darowany, ale my go sami z wysileniem tylko 
złożymy. 


Jeżeli o rezolucyach mówię, nie mogę 
pominąć uchwały Wysokiego Sejmu w spra= 
wie gimnazyum w Brodach. Dlaczego ta 
sprawa dotąd nie została załatwioną ? 


Wprawdzie słyszeliśmy jakieś tam po- 
wody, że trzeba było odsyłać sprawę do Rady 
szkolnej krajowej, że gmina musiała coś uzu= 
pełniać, it. d. it. d. ale to był tylko 
zwykły szyber i właściwie nie wiem, dlaczego 
ta sprawa nie została przedłożoną do sankcji, 
skoro zapadła uchwała sejmowa. 


Mówiąc o finansach kraju przypomnę 
także jedną sprawę, której domagają się po- 
wszechnie w kraju t. j. zniesienia rogatek. 
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Jeżeli komisya budżetowa o przyszłości 
Myśli, i o tem co przypadnię w dochodach, 


lo nie powinna zapominać i o tym wydatku, 


który Wysoki Sejm w najbliższej przyszłości 
będzie musiał załatwić. 


, Proszę Panów! Wiem że budżet jest 
l powinien być wyrazem usiłowań i dążeń 
społeczeństwa i kraju, ale zarazem oznaką 
Jego siły kulturalnej, jego usiłowań do roz- 
udzenia życia tak pod względem ekonomi- 
cznym, jak intellektualnym. Otóż chciałbym, 
aby ten budżet opierał się na zdrowych pod- 
stawach, aby nie łudził tem, co przypaść 
nam ma w przyszłości, lecz aby zasadzał się 
na sile ekonomicznej, jakiej kraj podołać 
może. 

Nie będę tu podnosił, rozbierał myl- 
nego zestawienia, jakie spostrzegłem w prze- 
dłożonym budżecie. W każdym razie jest to 
tylko porównawcze zestawienie, tembardziej, 
e rzeczywistość w trochę różowszem. świetie 
przedstawia nasze horoskopy па przyszłość. 
ednę rzecz chcę tylko tu zaznaczyć. 


Budżet układa komisya budżetowa w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym i innemi 
omisyami, ale mam przekonanie, że Sejm, 
У granicach nam przedłożonych przez Ко- 
misyę budżetową, ile możności ma prawo, i 
powinien korygować o ile uzna za potrzebne. 


Przecież petycye, wnioski, uchwały ko- 
Mmisyi różnych, wszystko to wpłynąć może 
па potrzebę niektórych zmian. — Jednak 
0 szczegółach chcę mówić dopiero przy po- 
szczególnych rubrykach budżetowych. 


Szanowni Panowie! Kończąc przemó- 
Wienie moje w tej ogólnej rozprawie, zazna- 
tzę jeszcze, że obrady tego Sejmu odbywały 
Się w szczególuym, niezwykłym nastroju, który 
Ma Źródło nie tyle w sprawach nam przedło- 
żonych, ale pochodzi ztamtąd, gdzie każdej 
chwili myśl nasza odbiega, od naszych braci 
Z zakordonu, budząc naprzemian uczucia na- 
dziej, to znów smutku i boleści. 

Miejmy nadzieję, i ufajmy, że gdy wy- 
trwali wiek cały, a mimo ucisku wzrośli i 
Spotężnieli, że Bóg użyczy 1m jeszcze i wtej 
(iężkiej dobie wytrwałości, siły i roztropności, 
а po tych ofiarach nagrodzi ich. wolnością 


(Huczne brawa t oklaski). 
Marszałek. Głos ma p. ks. Pastor. 
P. ks. Pastor. Wysoka Izbo! 


Jest przyjetem w życiu parlamentarnem, 
że przy debacie generalnej nad budżetem 
toczy się dyskusya polityczna i że przy tejże, 
stronnictwa zaznaczają swoje polityczne za- 
sady, — Dotyczy to tem więcej klubu, który 


służby już u socyalno-demokratów, 
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dopiero co został zawiązany i nie miał je- 
szcze sposobności zaznaczyć swóich zasad, 
których w tej Wysokiej Izbie trzymać się 
będzie. 

Jak ваша nazwa „centrum ludowe* 
wskazuje, grupa nasza stać będzie w po- 
środku pomiędzy prawicą a lewicą. Nie na- 
chylu się ani na tę, ani na ową stronę, nie 
sympatyzuje a priori api z prawą, ani lewą- 
stroną, tej Wysokiej Izby, słowem zachowuje 
sobie w całem tego słowa znaczeniu politykę 
wolnej ręki; gdyż znachodzą się punkta sty- 
czne, które ją łączą i z prawą, i z lewą 
stroną tej Wysokiej Izby. — W konsekwen- 
cyi tego stanowiska naszego politycznego, po- 
pierać będziemy naszymi, głosami i naszym 
wpływem politycznym wszystkie wnioski, wszy- 
stkie poprawki, słowem wszystko, co tylko 
dobra kraju i społeczeństwa będżie dotyczyć , 
nie bacząc na to wcale, z której strony one 
pochodzą, czy z prawej, czy z lewej strony 
tej Wysokiej Izby. 


Na szczególną jednak podporę i opiekę 
naszą liczyć może biedny stan włościański 
i klasa robotnicza, a to dlatego, po- 
nieważ te stany są biedne, ponieważ mało 
mają, ponieważ nędza i ubóstwo są ich sta- 
łym towarzyszem, ponieważ wreszcie same 
rady sobie dać nie mogą. 


Toteż normą postępowania naszego będą 
stale słowa wielkiego papieża Leona ХІН, 
wypowiedziane w Eocyklice „Rerum novarum* : 
„Praeprimis egenorum et pauperum habenda 
est ratio: nam divites, propriis septi praesi- 
diis, minus egent tutella publica*. 

To znaczy, w wolnem tłómaczeniu: 
Przedewszystkiem należy mieć wzgląd na 
biednych i maluczkich, gdyż  zamożniejsi 
opancerzeni niejako własnemi bogactwami, 
i wpływami, mniej potrzebują opieki rządu 
i ustawodawstwa, niż biedni. 


Te słowa będą naszą gwiazdą prze- 
wodnią. 


Zasadami w tych słowach wyrażonemi 
kierować się będziemy stale i za nie w świe- 
cie z tego stanowiska nie zejdziemy. To 
przyrzekamy tu uroczyście, tak nam Panie 
Bóże dopomóż | 

To też ze wstrętem i pogardą przecho- . 
dzimy do porządku dziennego nad podłemi 
oszczerstwami pism i łudzi, którzy w złości 
swej nas przedstawiają jako wrogów ludu, 
jako partyę lokajską. є 

. (Р. Stapiński.. Naturalnie). 


Сі panowie tak się przyzwyczaili do 
już: to 
416 
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u żydów, że pojąć nie mogą, jak może być 
jakaś partya, któraby się bez służby obeszła. 
Zresztą da się tu zastosować niemieckie 
przysłowie: » Wie der Schelm ist, so denkt 
er.« 


(P. Stapiński. Właśnie do siebie pro- 
szę zastosować). 


A jest jeszcze jedno przysłowie, które 
mówi o jednej potrawie, którą tu w bufecie 
podają, a którego nie chcę w tej Wysokiej 
Izbie cytować, bo jest za trywialne. Zresztą 
ubliżyłbym sobie i kolegom, gdybym na po- 
dobne kalumnie odpowiadał. 


Polityka nienawiści, oszczerstw i ka- 
lumni będzie nam zawsze obcą, za przykła- 
dem p. Stapińskiego, na pańskie czaszki ape- 
tyty mieć nie będziemy, bo na fundamencie 
nienawiści jeszcze nikt піс dobrego nie zbu- 
dował, ale z drugiej strony, nie myślimy 
służyć nikomu, tylko interesom ludu wło- 
ściańskiego i robotniczego. 


Może się p. Stapiński śmiać ile mu się 
podoba, śmiech to naprawdę, jakby za 
pokutę. 

Spodziewamy się, że znajdziemy  ро- 
parcie skuteczne w tej Wysokiej Izbie, a 
szczególnie u większości sejmowej, i do niej 
się przedewszystkiem tu zwracamy. Nie 
długo siedzę w tej Wysokiej Izbie, ale kilku- 
nastodniowa obserwacya przekonała mnie, 
że większość ta nie tylko jest wszechpo- 
tężną, ale 1 bezwzględną. 


То co dawniej czytałem io czem sły- 
szałem, że mianowicie nad wnioskami po- 
słów przechodzi się prawie stale do po- 
rządku dziennego, że uchwały ustaw, mają 
cych na celu dobro ludu, jak ustawa ło» 
wiecka, drogowa i inne odkłada się ad ca- 
lendas graecas; 2е na nasze interpelacye odpo- 
wiada się bardzo rzadko i to tylko tak, ut 
aliquid fecisse videatur. To wszystko — 
przekonałem się — jest smutną prawdą. 
Spodziewam się atoli, że tak dalej nie bę- 
dzie, że Panowie przecież także zechcą 
uwzględniać potrzeby ludu i choćbyśmy tu 
przychodzili dość często z wnioskami i po- 
prawkami, to musicie mieć pewne wyrozu» 
mienie, bo za wiele zaniedbań ciąży na tej 
Wysokiej Izbie wobec ludu, trzeba więc bę- 
dzie w przyspieszonem nieco tempie pra- 
cować. 

Gdybyśmy się zaś mieli — czego się 
nie spodziewam — zawieść w naszych na- 
dziejach, to nie dziwcie się Panowie, jeśli 
ten środek, to centrum nachyli się na lewo 
i wogóle będzie musiało wyciągnąć « tego 
konsekwencye polityczne. 
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Nie przeczę bynajmniej, że od pewnego 
czasu nastąpiło pod tym wzlędem pewne po* 
lepszenie. Со uprawnia mnie do padziei, 20 
Panowie i potrzeby ludu uwzględniać b$- 
dziecie! 7 


Jakkolwiek jednak będziemy zawsze 
za uwzględnieniem najszerszem warstw wło* 
ściańskich i robotniczych, to jednak nigdy 
nie pójdziemy na lep frazesów i haseł, które 
się rzuca z całą świadomością, ! że nigdy 
zrealizowane nie będą. Nie pójdziemy też 
śladem tych, którzy za zadanie sobie wzięli 
szerzyć nienawiść, przekręcać wszystko 1 
odmawiać Wys. Izbie nawet tych zasług: 
które rzeczywiście dla ludu włościańskiego 
położyła, nie pójdziemy śladem tych, którzy 
nawet najkorzystniejsze dla ludu ustawy 
przedstawiają w świetle  najczarniejszem. 
(Brawa). Takie postępowanie piętnujemy 
jako niesumienne i brzydzimy się niem 
z całej duszy; gdyż jedynym tegoż celem 
jest utrzymywać lud w ciągłej gorączce nie* 
nawiści i niezadowoleniu, aby — w mętnej 
wodzie ryby łowić, 

(Р. Stapiński. — „i paść sięl<). 

Wielki nasz patryota i kapłan, Hiero" 
nim Kajsiewicz, pisze w jednem ze swoich 
dzieł te słowa: »O wsi polska, trójjedyna ! 
Z chatą, kościołem i dworem; о  jakżeś 
szczęśliwa, jeśli Anioł pokoju nad tobą roz- 
toczy swe skrzyała l, 


Niestety, ciągłem jątrzeniem doprowa* 
dzono do tego, Że z wielu wiosek Anio 
pokoju uleciał w nieznane regiony, że rzu* 
сопо zarzewie niezgody i nienawiści po” 
między chatę, kościół i dwór. 


Nie przeczę wcałe, że wiele popeł: 
niono błędów ze strony posiadaczy większej 
własności ziemskiej; nie przeczę nawet, że 
wielu kapłanów w źle pojętej gorliwości po* 
czyniło fałszywe kroki. 


Ale czyż godzi się pojedyncze błędy 
pojedynczych osób generalizować i rzucać 
kalumnie na wszystkie osoby i instytucye: | 
które przecież nie aniołami, ale ludźmi 516 
posługują ? 

I do czegoż doprowadzono tem gene* 
ralizowaniem ? 

Oto do tego, że wsżystkich kapłanów» 
którzy przecież przeważnie z wiejskiej strze” 
chy pochodzą, przedstawia się jako wrogów 
ludu; co gorsza, że osłabiono wiarę w lu* 
dzie i przywiązanie jego do kościoła. 

Trudno bowiem wymagać, żeby lud 
ten, wobec którego Їду się ciągle sługi КО" 
ścioła, nie zachwiał się wreszcie w swem 
przywiązaniu do kościoła i w wierze. 
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А jest to wielkiem nieszczęśćiem na- 
wet ze stanowiska, jakie zaznaczył onegdaj 
р. Stapiński. 


Każdy bowiem człowiek potrzebuje 
pociech religijnych, jak to przyznał sam p. 
Ntapiński. 


Człowiek zamożny znajduje może inne 
dystrakcye w swych cierpieniach, lud jednak 
ubogi, biedny, rzeczywiście nie ma innej 
pociechy, jak tylko religijną. 


(Głosy: „Tak jest” ! 


Jak mu się to odbierze, to mu się 
Wszystko odebrało. 


Dlatego Chrystus Pan nakazał szcze- 
Bólnie ubogim opowiadać „Ewangielię. 


Ziemia nie jest rajem; i gdyby nawet 
Wszystkie postulaty stronnictwa ludowego 
1 socyalnej demokracyi miały się ziścić, to 
tyle jeszcze pozostanie cierpień rozmaitych 
na tym padole płaczu, że na nie koniecznie 
trzeba będzie pewnej pociechy : pozostaną 
Przecież cierpienia fizyczne, jak boleści ciała, 
choroby, głód i t. d., pozostaną duchowe, 
Jak п. p. zmartwienia rodzinne, strata dro- 
ich osób i t. d. 


(Głosy: „Bardzo słusznie !*) 


.  Pozostaną wreszcie (czego się zagłuszyć 
nie da) — wyrzuty sumienia. 


. Ludzie, którzy nie mają wiary, рора- 
ają w rozpacz i w końcu odbierają sobie 
Życie. Kto lud kocha, nie będzie mu tego 
życzył. 


„ I dlatego pragnierny utrzymać go w tej 
Świętej wierzę, bo ona jedna zdolną jest 
przynieść mu ukojenie. 


A Sam p. Stapiński przyznał, że to jest 
Jedyna pociecha dla ludu. I gdy on przed- 
Wczoraj, w godzinie duchów, w tonie elegij- 
Rym i z pewną emfazą zapytał: „Co ma 
Uczynić lud, jak mu się tę ostatnią pociechę, 
płynącą z modlitwy i z łask Sakramental- 
Rych odbierze?* — to prawdziwie przyszły 
Ші па myśl słowa: Gracchi de sedilione 
quaerentes | 


( Wesołość). 


Więc Pan, Panie Kolego Stapiński, 
Przyznajesz, że to jest jedyna pociecha dla 
udu i pytasz się co on ma robić, skoro mu 
зів ją odbiera ? 

. Ja odpowiem na to pytanie: niech lud 
nie słucha podszeptów p. Stapińskiego, niech 
nie czyta jego pism, — a wtenczas wróci 
Spokój w jego duszę! 


(Huczne brawa i oklaski). 
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Wtedy nikt mu nie będzie odbierał 
pociech religijnych, bo tylko Pan i pisma 
Pańskie mu tę pociechę, jedyną pociechę 
odbierają. 

Dziś Под, Кібгу z Tobą ma styczność 
już nie modli się tak gorliwie jak dawniej, 
nie śpiewa jakeś ślicznie to powiedział: „Pod 
Twoją obronę* ztą rzewnością, jak dawniej; 
dziś, gdzie tylko Ty przyjdziesz do jakiej wsi, 
tam to wszystko zaraz ustaje, i traci lud 
tę jedyną pociechę. 

(P. Stapiński. Lud się Was pozbędzie, 
zapłaci wprawdzie goryczą, ale spokój od- 
zyska). 

Mnie źał tego ludu, gdy widzę, jak 
zdala się trzymać musi od  koofesyonału 
i pociech religijnych, gdy to widzę, żałuję 
go i nieraz modlę się, mówiąc te słowa: 
„Ależ o Panie oni nie winni! Ty rękę karaj 
nie ślepy miecz!* (Р. Stapiński : Tak, rękę I 
rękę 1) 

Nie, nie Panie! nie karz jej, bo za 
ciężka byłaby kara, wszak Ty powiedziałeś. 
„Jeśliby kto zgorszył jednego z tych małych 
którzy we mnie wierzą, lepiejby mubyło, by 
mu uwiązano kamień młyński u szyi i ро- 
grążono w głębokościach morskich*. Więc 
nie karz ich Panie, Ту nie chcesz Śmierci 
grzesznika, ale żeby się nawrócił i żył. | 


Centrum, złożone z demokracyi kato- 
licko-ludowej і  chrześcijańsko - społecznej, 
będzie stało na stanowisku prawdziwie kato- 
lickiem, to jest będzie w rzeczach wiary, 
moralności kościelnej, stało przy tych, którym 
Pan Jezus oddał rządy Kościoła, tj. przy 
biskupach swoich. 


To są ogólne zasady, któremi centrum 
ludowe kierować się zamierza, a więc: obrona 
ludu włościańskiego i klasy robotniczej, tu- 
dzież wytrwałe stanie pod sztandarem religii 
i kościoła. 


Trudno dziś sprecyzować stanowisko 
tego centrum wobec pojedynczych kwestyi 
w Sejmie; są jednak sprawy, co do których 
stanowisko nasze już dziś zaznaczyć należy, 
gdyż stoją na porządku dziennym, a do tych 
należy reforma wyborcza. Ponieważ mowca 
nasz dokładnie określi stanowisko, jakie 
w tej sprawie zajmujemy, więc ja ograniczę 
się tylko do kilku uwag zasadniczych. Otóż 
jesteśmy za rozszerzeniem prawa wyborczego 
w kuryi miejskiej i wiejskiej przez obniżenie 
cenzusu i to tak dalece, żeby ci, którzy 
bodaj najmniejszy podatek w gminie opłacają, 
mieli także prawo wyborcze. 

Jesteśmy dalej za pomnożeniem man- 
datów z kuryi miast, ale пів w takiej ilości, 
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jaką proponuje wniosek miejszości komisyi 
administracyjnej, która zdaje mi się, jest 
samolubna. і 


Jakkolwiek jestem sam posłem z mia- 
sta, wyraźnie przecież powiedzieć muszę, że 
pomnożenie mandatów z kuryi miejskiej 
o 14 i z [zb handlowych, co się równa pra- 
wie zupełnie miastom, o 5 mandatów, a 
przyzna ie tylko 5 mandatów kuryi wło- 
ściańskiej, byłoby niesprawiedliwą dyspropor- 
cyą i musiałoby wywołać koniecznie pewne 
naprężenie między miastami i wsiami a in- 
teresa włościan na tem bezwzględnie ucier- 
piećby musiały. — Jesteśmy wreszcie za 
tem, żeby w V kuryi stworzono także pewną 
część mandatów dla tych, którzy gdzieindziej 
prawa wyborczego nie mają. Resztę — jak 
powiedziałem — nasz mowca przy debacie 
nad reformą wyborczą wyłuszczy. 


Wreszcie jesteśmy za tem, żeby sprawę 
reformy - wyborczej zasadniczo już teraz 
w Mejmie załatwić, to znaczy, żeby nie od- 
syłać wniosku do Wydziału krajowego bez 
wskazówek, lecz wskazano główne zasady, 
których Wydział krajowy ma się trzymać, 
a to dla tego, by nastąpiło raz uspokojenie 
umysłów, ustąpi roznamiętnienie, które tak 
szkodliwie na życiu społecznem i na stosun- 
kach ekonomicznych się odbija i może raz 
już skończą się, te uliczne demonstracye, 
które nietylko utrzymują demonstrantów 
w gorączce, ale działają zaraźliwie na 
innych. 


My zaś jasno mówimy: demonstracye 
uliczne potępiamy a szczególnie ubolewamy 
bardzo, jeżeli w tych demonstracyach udział 
bierze młodzież. 


My zanadto kochamy młodzież, żebyś- 
my mogli obojętnem patrzeć okiem, jak 


stronnictwa przewrotu nadużywają młodzieży, | 


bez jej wiedzy nawet, do swoich niecnych 
celów, jak pomału jad nienawiści w te serca 
młode się wciska, my zanadto kochamy mło- 
dzież, by nam nie było żal tej krwi nie- 
winnie przelanej — co prawie przy każdej 
demonstracyi ma miejsce — my zanadto ko- 
chamy młodzież, byśmy nie mieli ubolewać 
nad tem, że ją się oddala od właściwego 
celu, to jest nauki i kształcenia się, czem 
przecież kiedyś najlepiej przysłuży się swo- 
jemu krajowi i narodowi. 


(Brama). 


Za naszych czasów rozbudzaliśmy w so- | potężnem  mocarstwie, 
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na pamięć z Mickiewicza, Krasińskiego, Sło- 
wackiego i innych, wygłaszali je potem przed 
kolegami, i lica nam wtenczas płonęły, 
serca zapalały się dla sprawy narodowej, 
przyrzekaliśmy żyć, a w razie potrzeby, 
umrzeć za ojczyznę, — ale na ulicę nie 
szliśmy | 


Dziś inne czasy, ha! wszędzie jest po- 
stęp. 


Powiedziałem szczerze, co myślę, choć 
wiem, że to co powiedziałem, nie jest na 
dzisiejsze czasy popularnem, ale tem poka- 
załem, że nie brak mi odwagi politycznej, 
który mi pewien organ zarzucił, Bóg zaś | 
mi świadkiem, że co mówiłem, to z czystej 
miłości dla młodzieży. 


Kończę. Nad Ojczyzną naszą czarne 
zbierają się chmury, zwiastuny nadchodzącej 
burzy. W jednej dzielnicy brutalnie za nasze 
własne pieniądze wykupują nam naszą  zie- 
mię, w drugiej zaświtała jutrzenka lepszej 
przyszłości, niestety prędko zgasła, — ufaj- 
щу, że znowu w całym blasku  zajaśŚnieje. 
U nas znów waśń narodowa, waśń społeczna 
a gdzieniegdzie i religijna grożą ciężkimi 
kataklizmami. Wszyscy przeczawamy  nad- 
chodzącą burzę, — cała nadzieja w Tym, 
który niegdyś burzę na morzu, skinąwszy 
swą prawicą, uśmierzył „i stało się uciszenie 
wielkie” — ufajmy, że Ten i naszej biednej, 
skołatanej ojczyzny nie opuści. Powtarzajmy 
sobie często słowa naszej starej polskiej 
pieśni: 


„Noc mnie okryła, biją zewsząd trwogi, 
Już nie wiem, jakiej mam się trzymać 
drogi, 
Lecz gdy Ty rzucisz па mą łódź рго- 
mienie, 
SŚwiecić mi będą nawet nocne cienie !* 
(Brama i oklaski !) 


Marszałek. Głos ma p. Głąbiński. 
Р. Głąbiński. Wysoka Izbo! 


Kiedyśmy przed rokiem z tych miejsć 
rozstrząsali nasze położenie polityczne, oce” 
niali bilans naszej autonomicznej gospodar= 
ki i czynili horoskopy na najbliższą przy” 
szłość, nie przeczuwaliśmy, że na zegarze 
dziejowym wybije tak rychło godzina wiel- 
kiego przełomu politycznego w sąsiedniem 
wielkiego przełomu 


bie także ducha narodowego, a więc urzą-|w losach naszego narodu, a także i w losach 


dzaliśmy choć w zamkniętem kółku obchody 
narodowe, rocznicę listopadową, później sty- 
czniową, urządzaliśmy wieczorki Miekiewi- 
czowskie, niektórzy uczyłi się całych ustępów 


„ucisku i niedoli, zanim 


„monarchii i państwa, w którem odcięci od 
„wspólnego pnia narodowego i społecznego, 


przebyliśmy wiele <iężkich lat srogiego 


zabłysła i dla паб 
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pogodniejsza, lepsza doba konstytucyjna i 
autonomiczna. 
Państwo, w którem żyjemy, wstrząsa 


Się dziś w swoich posadach dlatego, ponie- 
waż mie umiało znaleźć wspólnego jednego 
łącznika dla wszystkich zrzeszonych w niem 
ludów i krajów, ponieważ nie umiało zna- 
leżć dla siebie idei, nie umiało oprzeć idei 
państwowej na dość wczesnem i szczerem 
uznaniu tradycyi, samodzielności i indywi- 
dualności poszczególnych krajów i ludów, 
nie umiało uszanować ich ideałów i pa- 
tryotyzmu. 


Kiedy się dziś wali stary gmach cen- 
tralistyczny i germanizacyjvy, zgłaszają się 
Znowu stróżowie i podpory dawniejszego 
porządku, łudząc siebie i drugich, że może 
przez rozbicie idei i praw narodowych, 
przez wywieszenie innych haseł, socyali- 
stycznych i kosmopolitycznych, uda im się 
stary gmach ocalić, 


i W chwili tak doniosłej i przełomowej 
jest obowiązkiem naszym | patryotycznym 
wszystkich stronnictw z tej i tamtej strony 


lzby z rozwagą, z całym spokojem ocenić 
nasze położenie, aby módz sprawiedliwie 
osądzić siebie i drugich, aby módz ukazać 


Nowe drogi Фа naszej polityki społecznej 
б. polityki narodowej w tym kraju i pań- 
Stwie. 


Jedną z naszych wad narodowych, wy- 
chowanych i pielęgnowanych przez rządy 
austryackie jest nieufność w siły twórcze na- 
Szego narodu, kłasowość i zawiść klasowa, 
podejrzliwość i niewiara, przechodząca nie- 

iedy w zwątpienie w nasze własne siły i 
przyszłość. 


Stąd też niektóre stronnictwa, niektó- 
rzy publicyści i politycy nietylko poza sej- 
mem, ale i w sejmie stają niekiedy na sta- 
nowisku wprost negacyjanem, starają się 
poddać w wątpliwość, czy w życiu autono- 
micznem mamy zasługi, czy potworzyliśmy 
dzieła istotnej użyteczności publicznej i na- 
rodowej. 


. Му, z tej strony Izby, należymy do 
mniejszości i zazwyczaj do opozycyi, jednak 
Sądzimy, że takiego wprost negacyjnego sta- 
nowiska podzielać nam nie wolno, choćby 
W interesie idei autonomicznej, która cierpi 
na tem i w kraju i poza kordonem, w tej 
naszej dzielnicy, w której pragnęlibyśmy też 
obudzić zapał dla idei autonomicznej w dzi- 
Biejszej chwili. 

Pomimo tego, jednak wolno nam zapy- 
tać i zbadać, czy w danych stosunkach, bo 
W około 40-letnim okresie autonomicznym 
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zdziałaliśmy wszystko możliwe dla podnie- 
sienia naszego kraju i wzmocnienia idei na- 
rodowej ? 

Sądzę, że nie tyle, ileby każdy z nas 
widzieć pragnął i nie tyle, ile najbliższi po- 
przednicy nasi, którzy stali u wrót nowej 
epoki, spodziewali się po nas. 


Zaznaczyć jednak na wstępie muszę 
że w każdym razie okres autonomiczny nie 
upłynął bezowocnie, stworzył wiele dzieł 
takich, jakich nie mielibyśmy, gdybyśmy po- 
zostawali dalej pod rządem germanizator- 
skim i centralistycznym. 


Bolejemy nad tem, że mamy tylu anal- 
fabetów, że dziś jeszcze wedle ostatniego 
spisu i między dorosłym, około połowa nie 
umie ezytać i pisać i około tysiąc gmin nie 
ma szkoły. 


Jestto rzeczą przykrą i bolesną, ale 
z drugiej stromy należy pamiętać, że w r. 
1865 jeszcze zaledwie 154.000 uczniów po- 
bierało naukę w szkołach ludowych, a dziś 
w szkołach codziennych i uzupełniających 
pobiera ją około milion dzieci, że dawniej, 
na wstępie okresu autonomicznego nie tyle 
liczono analfabetów, ile raczaj alfabetów. 


Dziś możemy się przekonać ze staty- 
styki ludności, że istotnie postęp jest zna- 
czny i niewątpliwy. Oto n. p. według osta- 
tniego spisu ludności, wśród ludzi starszych, 
ze szkół dawniejszej epoki, mających dziś 
lat 60—70 mamy wśród Polaków 67"/, wśród 
Rusinów 959/, analfabetów, a w okresie au- 
tonomicznym, wśród ludzi wieku od 12 do 
21 lat, mamy pomiędzy Polakami już tylko 
290/,, a wśród Rusinów wprawdzie jeszcze 
630/, analfabetów, ale zawsze o *'/, część 
mniej niż dawniej. 


Taksamo jest niewątpliwy postęp na 
innych polach autonomicznej działalności. 
Smiertelność, która wynosiła u nas 40 na 
1.000 a nawet i więcej, spadła stosunkowo 
па 25, tak, że pomimo największej płodno- 
ci w całej Austryi, nie znajdujemy się pod 
względem śmiertelności na szarym końcu in- 
nych krajów austryackich. 


Wiemy dalej, że wiele zdziałano na 
polu komunikacyi; w okresie autonomicznym 
zbudował kraj i powiaty 4.400 klm. dróg, a 
344 klm. kolei lokalnych, z udziałem kraju 
w wysokości 20,000.000 kor. nie licząc u- 
działu w budowie innych Kkoleż państwo- 
wych. Wiemy, że na polu gospodarstwa 
społecznego, rolnictwa i przemysłu rozwinął 
kraj nasz dość żywą działalność ; mamy dziś 
20 szkół i zakładów rolniczych utrzymywa- 
nych łub popieranych przez kraj, 110 szkół 
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uzupełniających krajowych lub popieranych 
z funduszów krajowych. Widzimy ożywienie 
na polu regulacyi rzek, melioracyi i t. d. 
założono Bank krajowy, który wypełnił luki 
w organizacyi kredytu, stworzono całą sieć 
kas raiffeisenowskich w całym kraju. 


To są w okresie autonomicznym nie- 
zawodnie dzieła użyteczności publicznej, któ- 
rej nikt zaprzeczyć nie może. Pomimo to 
mniemam, że to wszystko nas zadowolić nie 
może, i nie zadowala, ponieważ widzimy, że 
kraj nasz biedny i zacofany nie może na- 
wet mierzyć się z innymi krajami ani pod 
względem oświaty, ani pod względem spo- 
łecznym i ekonomicznym nietytko z krajami 
w Austryi, ale i z innemi dzielnicami pol- 
skiemi pod innymi zaborami, pomimo, że 
te zabory Żyją pod srogim uciskiem, a co 
gorsza, co nas, stronnictwo demokratyczne 
największą przejmuje boleścią, to widok roz- 
łamu społecznego w naszym kraju, to widok 
przepaści, jaka dzieli rozmaite warstwy spo- 
łeczne, które radzibyśmy widzieć pod je- 
dnym sztandarem narodowym. 


(Brama). 


Jeżeli spytam, jakie są przyczyny tej 
niedoli ekonomicznej i społecznej, jakie po- 
wody, że ten, dość długi okres autonomiczny 
nie wydał wszystkich owocow, jakie byłyby 
pożądane i może byłyby możliwe, . to odpo- 
wiedź nie może być jedna. Rozmaite, li- 
czne i różnorodne przyczyny złożyły się na 
to, a z tych pragnę wymienić tylko kilka 
najwybitniejszych. 


A więc najpierw przy omawianiu bu- 
dżetu musi nas zajmować nasza niemoc 
finansowa, która łączy się z niemocą auto- 
nomiczną i zawisłością od rządów central- 
nych i centralnego parlamentu w Wiednuu. 
Rząd i centralny parlament podiegają roz- 
maitym prądom i wiatrom, ale zazwyczaj te 
prądy i wiatry wieją nam w oczy. (Р. Биу- 
nowski: Tak jest I) 


Dano nam juź w r. 1861 pozorną au- 
tonomię, dano zakres działania wprawdzie 
szczupły, ale elastyczny, nie zapewniono je- 
dnak autonomii środków koniecznych do 
wypełnienia tych zadań, przeznaczając na 
nie tylko własne fundusze i majątki i 1009/, 


dodatków do podatków bezpośrednich. Ta-| 
kimi środkami i nawet tego szezupłego za- | 
nie było | 


kresu zadań autonomii wypełnić 
można. 
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i tycznego, muszę się zastrzedz przeciw temu, 


trwale i systematycznie toczyliśmy walkę 0 
rozszerzenie autonomii finansowej, ażeby 
zdobyć samodzielność finansową i podatkową 
dla spełnienia szerokich zadań naszych — 
to muszę niestety odpowiedzieć, że dawny 
tradycyjny program autonomiczny stał się 
z czasem spłowiałym sztandarem, że często 
pamiętano o nim w słowach, a nierzadko we 
frazesach, ale nie żył ,u polityków ва" 
szych w sercach i nie objawiał się w czy” 
nach. 


Kiedy przed laty kilku, wchodząc w ży” 
cie polityczne, starałem się przypomnieć ów 
sztandar, który podnieśli nasi poprzednicy 
już w chwili przyłączenia Galicyi do Au- 
stryi, to zdumiałem się na efekt, jaki przy* 
pomnienie tego sztandaru wywołało. Spotka= 
łem się z wielu stron, a także ze strony 
polityków z objawami formalnego oburzenia, 
że można bylo poważyć się rozwinąć i przy- 
pomnieć sztandar, który według ich zdania, 


był szkodliwy i nie na cząsie. A zatem 
idea samodzielności kraju była nie па 
czasie. 

IT znów zdziwiłem się tem więcej, 


kiedy usłyszałem ze strony polityków  kie- 
rujących, którzy do ostatnich dni byli prze- 
ciwni temu hasłu, jako nie na czasie, gdy 
czas dzisiejszy uznali za odpowiedni do roz- 
winięcia tego sztandaru, przypomnienia tego 
hasła, dlatego, ponieważ jakiś inny wiatr 
powiał w rządzie centralnym i poniewaź 
wiatr ten jest dla tych polityków nie- 
wygodny. 


Otóż ja z tego miejsca, w imieniu 
własnem i w imieniu stronnictwa demokra= 


ażeby program autonomiczny, narodowy; 
zmierzający do zdobycia szerszej samodziel- 
ności podatkowej, dla uzyskania samodziel- 
nych sił narodowych i ekonomicznych, tra= 
ktowano tutaj jako „małum necessarium*, 
jako Środek obrouy, czy ucieczki przed za* 
kusami rządu centralnego, czy parlamentu; 
a zarazem jako Środek do usunięcia, na га" 
zie, praw politycznych, jakich się szerokie 
warstwy ludności domagają. (Brama ż 07 
klaski). 


Dla nas program autonomiczny jest 
nietylko świętą tradycyą, ale zarazem natu* 
ralnym środkiem dla zapewnienia sobie ostoji 
samodzielnego bytu i rozwoju naszych sił 
narodowych. Tego programu nie możemy 
łączyć warunkowo z innymi środkami — ten 


Jeżeli dziś zapytam, czy po uzyskaniu program obok innych środków i ponad niemi 


autonomii, po wywalczeniu częściowem praw 
narodowych po r. 1869 wytrwaliśmy stale | 


przy programie antonomicznym, 


powinien być utrzymany i powinien być już 
dawniej silniej i energiczniej popieranym, 


czy wy-'aniżeli to się działo, 
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Dopiero załatwienie sprawy propina- 
cyjnej stworzyło dla naszych kierujących 
polityków sposobność do zdobycia szerszej 
autonomii finansowej. 


Zapewniliśmy sobie w ustawie nowe i 
dostatecznie obfite źródło dochodów, na 
tóre już w dzisiejszym budżecie liczyć mo- 
żemy, przynajmniej na przyszłość. Ale już 
teraz Śzan. generalny referent budżetu, przy- 
patrując się szerokim i rozległym potrzebom 
kraju, przyszedł do przeświadczenia, że to 
nowe źródło okaże się wkrótce niedosta- 
tecznem, że w r.1911 według jego obliczeń, 
będziemy mieli znowu niedobór budże- 
towy. 


Nie podzielam tych obliczeń i tego 
bessymizmu, jaki przebija ze sprawozdania 
referenta. Wolałbym widzieć w niem wię- 
tej otuchy, której nasz organizm społeczny 
tak bardzo potrzebuje, więcej zaufania siły 
Społeczne, więcej ciepła dla naszych potrzeb 
1 widoków. 


Ale z drugiej strony stwierdzić muszę, 
że jedno źródło, choćby nawet obfite, mie 
wystarczy mna rozwinięcie autonomii. Na 
rozległe potrzeby, które mamy dziś przed 
Sobą, i które z rozwojem autonomii będą 
coraz szersze, potrzebne jest zdobycie wię- 
kszych praw autonomicznych i finansowych 
1 do tego dążyć powinmśmy. 

Z tym programem autonomicznym  łą- 
czy się także inny program w naszym 
kraju: zażegnania waśni narodowej, starej, 
tradycyjnej walki z drugą narodowością 
w tym kraju, walki, która jest wprawdzie 
tylko bratnią i sąsiedzką, ale jest głęboko 
zakorzem'oną i stanowi kulę tamującą całą 
naszą politykę krajową i narodową w tym 
raju. 


Podkreślam tu słowa posła Korola do 
nas zwrócone, o potrzebie zgody między na- 
rodami, o potrzebie „słomianej zgody, która 
Jest lepszą, niż złoty proces*, a podkre- 
ślając te słowa, zwrócę je pod adresem po- 
lityków ruskich i posłów ruskich, 


Podkreślam je z tego powodu, że po- 
dług mego zdania, całe stronnictwo demo» 
ratyczne, a może i większość Sejmu рга- 
gnie zgody nie słomianej, ale trwałej, pły- 
nącej z duszy obu narodów, zgody, opartej 
na rzeczywistych, dobrze zrozumianych u- 
stępstwach, na uznaniu i poszanowaniu wza- 
jJemnem praw i interesów obu narodowości. 


(Brama). 


. Niestety tego uznania wzajemnego tych 
Praw nie dopatrzyłem się mawet w mowie 
р. Korola. My, Polacy, żyjemy tu w Galicyi 
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wschodniej od wieków, żyć chcemy i mamy 
prawo do życia; żyjemy nie jako przybysze 
lub goście cierpiani czy tolerowani, ale jako 
stali tubylcy i sąsiedzi, z drugą narodowością 
ruską. 


(Brama). 


I dla tego uważam za nasz obowiązek 
narodowy czuwać nad utrzymaniem całego 
naszęgo ludu, nad utrzymaniem i rozwojem 
szerokich warstw ludowych polskich, dźwiga- 
niem ich do wyższej oświaty, do zrozumie- 
nia naszych ideałów narodowych, 


(Brama i oklaski). 


i sądzimy, że druga narodowość ten obowią- 
zek nasz uznać zechce i powinna. 


Dla tego nie rozumiem niektórych wy- 
cieczek p. Korola przeciw Towarzystwu szko- 
ły ludowej we wschodniej Galicyi, o ile zmie- 
rza ono do tego, ażeby chronić mniejszości 
narodowości polskiej i szerzyć oświatę tam, 
gdzie są mniejszości polskie. 


Wszak my nie zarzucamy Rusinom 
analogicznej pracy w miastach i gminach 
wiejskich, w których Rusini są w mniejszo- 
ści. Wszak nawet w zachodniej Galicyi krzą- 
tają się Rusini około zachowania i rozwoju 
swojej narodowości, jak п. p. w Nowym 84- 
czu, gdzie jest kilka burs ruskich, a gdzie 
Polacy przeciw nim nie występują i ich nie 
wytykają. 

Również dziwimy się, jeżeli i tu w Sej- 
mie i po za Sejmem słyszymy, że grosz гц- 
ski 1dzie na cele polskie, na instytucye pol- 
skie, na Wawel — a przecież jest rzeczą 
notoryczną, że my w kraju stanowimy wię= 
kszość, że merównie znaczniejsza część po- 
datków dzie z kieszeni polskiej, więc mamy 
prawo część podatków obracać na cele pol- 
skie. Przykro nam gdy widzimy, że Rusini, 
nawet niektórzy posłowie ruscy urządzają 
wiece narodowe, na których się występuje 
przeciw naszej przeszłości dziejowej, przeci w 
królom, przeciw rządom połskim, chociaż my 
na naszych wiecach narodowych nie dajemy 
żadnego powodów do podobnych obelżywych 
występów, nie poniewieramy książąt, lub Фів» 
łalności bojarów ruskich. 


My w polityce naszej względem Rusia 
nów wcale nie naśladujemy zachodnich szos 
winistów narodowych. Cóżby powiedzieli Ru- 
sini, gdybyśmy n.p. za przykładem ich przy- 
jaciół politycznych, Niemców, którzy doma- 
gają się przesiedlenia z Cieszyna, miasta 
rdzeniie polskiego, paralelek seminaryjnych, 
żądali usunięcia z miast Galicyi wschodnich, 
ruskich szkół i zakładów? 
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Sądzimy zatem, że warunki zgody na- 
rodowej, u nas się znajdą -- daj Boże, aby 
to się stało jak najrychlej — ale jak już 
zaznaczyłem, te warunki znajdą się wówczas, 
gdy jedna i druga strona znajdzie poczucie 
sprawiedliwości i gdy jedna i druga strona 
znajdzie uznanie dla interesów i praw obu 
narodowości. Wówczas nie stanie zgoda sło- 
miana, ale stanie zgoda oparta na pożytku 
społeczeństwa jednego i społeczeństwa dru- 
giego, której jeszcze przebłyski spotykamy, 
już wprawdzie nie na Rusi, ale w Rosyi, 
w stanowisku i emancypacyach' niektórych 
kół rosyjskich wobec uprawnionych interesów 
i żądań Polaków w Królestwie. 


Pragnę w tem przemówieniu dotknąć 
jeszcze jednej rany społecznej w naszym 
kraju, sprawy przykrej i drażliwej, ałe za- 
pewniam z góry, że ani ja, ani 
stronnictwo demokratyczne, w którego imie- 
niu przemawiam, dalekiem jest od chęci dra- 
żnienia większości sejmowej. Oto mam tu na 
myśli stosunek większości sejmowej do ludu 
wiejskiego i do Żądań szerokich warstw lu- 
dowych. 


Przyznaję to mowcom dzisiejszym, p. р. 
Cieńskiemu i ks. Pastorowi, że ta przepaść, 
jaka dzieli warstwy społeczne w naszym kraju 
jest w znacznej części następstwem  абіїасуї 
niesumiennej, ale nietylko agitacyi niesumien- 
nej przypisać należy te stosunki. Według 
mego zdania, obowiązek ciążący pod tym 
względem na starszej braci, jest daleko wię- 
kszy i szerszy aniżeli wielu z tej braci 
starszej do niego się poczuwa. 


Już wieszcz nasz narodowy wygłosił 
hasło „z polską szlachtą polski lud*, a wzglę- 
dnie polska szłachta z polskim ludem. Рга- 
gnąć należy, aby to basło jak najprędzej 
ziścić się mogło, i ażeby się ziściło nietylko 
w tym kierunku, ażeby ten lud garnął się 
do szlachty, ale żeby i szlachta uczyniła to 
wszystko, co jest konieczne, Żeby ten lua 
mógł nabrać do niej zaufania. Niestety je- 
dnak stwierdzić muszę, że nasza większość 
sejmowa mimo swej życzliwości dla ludu, 
której nie przeczę, pod tym względem odzna- 
cza się za daleko idącym  konserwatyzmem, 
pewnym uporem, który obok inuych przy- 
czyn, o których wspomnieli już mowcy po- 
przedni, wytworzył i zaognił ferment społe 
czny w naszym kraju. 


Oto n. p. reforma gminna i połączenie 
obszarów dworskich z gminami, jest ро- 
wszechnem żądaniem ludu, którego i my się 
domagamy, bo uznajemy i sprawiedliwość 
tego żądania i uznajemy, że jego spełnienie 
jest konieczne w naszym ogólnym interesie 
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narodowym; a tymczasem widzimy pod tym 
względem w większości sejmowej wahanie 
się, ciągłe obawy i ciągłe wątpliwości, które 
można przecież usunąć, bo nie jest przecież 
koniecznem zupełne zlanie obszarów z gmi- 
nami i należy się raz zabrać szczerze i chę- 
tnie do dzieła, a może znajdą się sposoby, 
żeby te wątpliwości mogły być rozprószone. 
Niestety, w tej sprawie i w tej sesyi sej- 
mowej nie uczyniono ze strony większości 
ani kroku naprzód. 

Ale i w sprawach drugorzędnych nie 
widać po stronie większości tego serca I 
tego gorąca dla ludu wiejskiego, jakie są ko- 
nieczne dla zespolenia obu warstw węzłeni 
zaufania i solidarności. Mamy ustawę dro- 
gową i ustawę łowiecką, których reforma 
jest pożądana, których domaga się lud od- 
dawna, a wymagane zmiany i ustępstwa nie 
są tak doniosłe dla interesów szlachty І 
w ogóle właścicicieli większej posiadłości, 
ażeby usprawiedliwić mogły zachowywanie 
i jątrzenie fermentu społecznego. Według 
mego zdania, gdyby wszystkie dziki w kraju 
naraz wyginęły, -byłoby to połączone z mniej- 
szą dla kraju szkodą, aniżeli wynosi szkoda 
w bilansie moralnym i narodowym, jaką 
sprawia widok krzywdy i niedoli ludu wiej- 
skiego, spowodowanej tą ustawą, choćby 
tylko w kilku powiatach. (Brama). » 

Także stanowisko większości sejmowej 
wobec umiarkowanych żądań reformy wy- 
borczej, wniesionych przez stronnictwo de- 
mokratyczne, wydaje mi się nieuzasadnione 
i zanadto konserwatywne. Nie chcę tu o tej 
reformie bliżej wspominać, ponieważ nada- 
rzy się wkrótce ku temu osobna sposobność, 
muszę jednak odpowiedzieć ks. Pastorowi, 
że uczyniony nam przez niego zarzut, jako- 
byśmy przy żądaniu powiększenia liczby 
posłów z miast kierowali się samolubstwem, 
jest niesprawiedliwy i zupełnie nieuzasa- 
dniony. Źądamy tego pomnożenia, ponieważ 
miasta od czasu ostatniej reformy wyborczej 
bardze znacznie wzrosły w ludneść, inte- 
ligencyę, przemysł i zyskały na sile podatko- 
wej. Głównem i istotnem żądaniem naszem 
jednak jest wprowadzenie zasady powszech- 
nego prawa głosowania w formie i zakresie 
minimalnym, na wzór piątej kuryi przy му" 
borach do parlamentu. Gminom wiejskim 
ofiarujemy nie tylko pięć naszych mandatów, 
jak sądzi ks. Pastor, ale nadto 22 manda- 
tów w kuryi powszechnego głosowania, skoro 
z pośród 24 mandatów tej kuryi tylko 2 
mandaty przypadają na Lwów i Kraków. 
w każdym razie sądzę, że ks. Pastorowi; 
szczególnie jako posłowi z miast, z Gorlic i 
Jasła, tem mniej było do twarzy zarżucać 
nam uwzględnienie miast i samolubstwo. 
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: A jeżeli większość sejmowa uzna, Że 
lesteśmy pod tym względem  samolubni, to 
Niech nam na razie da tylko 5-tą kuryę wy- 
orczą, to w każdym razie będziemy więcej 
zadowoleni, aniżeli prostem ouraczaniem na- 
Szych żądań. 


Nie oszczędziłem naszej większości sej- 
Mowej kilku gorzkich zarzutów, ale nie mo- 
słem ich jej nie oszczędzić, wiedząc, że nie 
Ylko w Sejmie, ale i poza Sejmem w dzi- 
Slejszych groźnych czasach, za mało szlachta 
Czyni, ażeby się zbliżyć do ludu. 


- Ва wprawdzie wśród szlachty jedno- 
stki, poświęcające się dla ludu, ale tych jest 
stosunkowo tylko garstka. Więcej jest takich, 
stórzy zbliżają się do ludu, niestety tylko ро 
©, żeby jak najłatwiej i najkorzystninj sprze- 
ać swój majątek, wyzuć się z ojcowizny, 
Jzuć się z tradycyi i ideałów odziedziczo- 
ych po przodkach. 


. Popatrzcie Panowie na dzielnicę są- 
Stednią, na Królestwo Polskie, w  którem 
Wasi i nasi bracia, w którym szlachta zbli- 
ła się już dawniej do ludu, w pośród której 
„docznie znalazła stę urodzajniejsza gleba 
"а ideałów naszych wieszczów narodowych. 
am szlachta idzie z ludem a lud idzie ze 
Sląchtą, idzie z nią, narażając się śmiało 
zę bagnety i kule, na więzienia i Sybir, tam 
б achta nie zna obszarów dworskich, o nich 
i € marzy, ale jest duchowym przywódcą 
Sędzią pokoju ludu. 


m Otóż gorąco pragnę, ażeby także nasza 
| chta w tym kraju, ażeby ta większość 
, Hmową objęła rolę sędziów pokoju i ażeby 
„2 rolę sprawiedliwie i sumiennie wypełniła. 
iechże panowie starają się sprawiedliwie 
ocenić rzeczywiste życzenia i potrzeby ludu 

€jskiego, niech sobie zjednają zasługi i 
Коршіагпова wśród ludu, a wówczas my, 
M Onnictwo demokratyczne, nie tylko wam 
соду zazdrościć nie będziemy, ale cieszyć 
19 tem i radować się waszym sukcesem 
będziemy. 


t A radować się będziemy tym sukcesem 
m bardziej, że obawiamy się, że jeżeli to 
о nastąpi dość wcześnie i szczerze, wów- 
тові znaczna część ludu pod wpływem roz- 
itych podszeptów z jednej i drugiej strony, 
i Wrócić się może od Was z wielką szkodą 
uszczerbkiem dla naszych ideałów narodo- 
з 1 zwróci się ku innej stronie, gdzie 
ŻĘ ze znajdzie innych możnych, a może 
i cze możniejszych od Was doradców i 
opiekunów. 


O (Brama t oklaskt). 
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Marszałek. Głos ma p. ks. Stojałow- 
ski. 
Р. ks. Stojałowski. (Mowa umieszczona 
na końcu stenogramu). 


Marszałek. Do głosu zapisany J. E. 
Pan Namiestnik. Udzielam mu głosu. 


P. Namiestnik. Wysoka Izbo! 


Wszyscy mowty, którzy się zapisali do 
głosu przeciwko budżetowi, już głos zabierali, 
a ponieważ zwykle z tej właśnie strony 
można słyszeć krytykę albo zarzuty skiero- 
wane przeciw władzom politycznym i ich 
czynnościom, więc wysłuchawszy tych wła- 
śnie mów contra, miałem się zdecydować, 
czy zajdzie potrzeba przemówienia z mej 
strony i zaznaczenia stanowiska władz poli- 
tycznych wobec Sejmu. 


Otóż skonstatować najpierw muszę, że 
zarzuty, które tak podczas całego trwania 
Sejmu, jak i w dyskusyi budżetowej prze- 
ciwko władzom politycznym się podniosły, 
nie szły właściwie tak daleko, żeby mnie 
zmuszały do bronienia władz politycznych. 


Jednakowoż chcę skorzystać ze spo- 
sobności mi danej, ażeby i na te pojedyncze 
zarzuty odpowiedzieć. 


Polemizować z pojedynczymi posłami 
nie będę, gdyż tak w urzędowaniu swojem, 
jak i tu w Sejmie, staram się zawsze stać 
poza stronnictwami, na czysto neutralnym 
i na czysto legalnym gruncie. 


Stwierdzanie tego mojego stanowiska 
będzie może główną częścią mej odpowiedzi 
na przemówienia p. Korola. 


We wszystkich sprawach tu przycho- 
dzących, czyto natury jurydycznej, czyto 
rozporządzeń społecznych, możecie Panowie, 
a również i p. Korol — być przekonani, że 
o ile to tylko jest w mocy ludzkiej, staram 
się zawsze stanąć na zupełnie bezstronnem 
stanowisku. 


Tylko nieraz stawiane żądania idą 
dalej a "mianowicie, ażeby z pominięciem 
nawet przepisów prawa coś zrobić, dlatego 
właściwie, że to jest sprawa ruska; — tak 
daleko w przychylności mej iść nie mogę; 
i muszę od wszystkich tego samego wyma- 
gać і. і, ażeby gruntu legalnego nigdy nie 
opuszczali. 


Z przyjemnością i radością muszę 
skonstatować, że miałem sposobność spo- 
strzedz, iż w bardzo wielu powiatach tak 
w zachodniej jak i wschodniej części kraju, 
władze polityczne tak postępują, Że rzeczy- 
wiście zasługują sobie na zaufanie ludu, 
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który też do nich przychodzi prosić о po-juzasadnione i stało się też  prawomocnem, 


moc i radę, 


I jeżeli władze polityczne w ten spo- 
sób postępując, zyskują sobie wpływ u ludu, 
to ani ja im z tego Żadnego zarzutu zrobić 
nie mogę, ani też nie sądzę, by Panowie, 
do jakiegokolwiek obozu politycznego nale- 
Żący, z takiego wpływu mogli im uczynić 
zarzuty. 


"Tylko p. Stapiński w swej przemowie 
podniósł parę konkretnych zarzutów. 


Jakkolwiek to zabierze chwilę czasu, 
nie chcę jednak pozostawić i tych drobnych 
rzeczy bez odpowiedzi; i dlatego pozwolę 
sobie przytoczyć, jak sprawa w pojedynczych 
wypadkach się miała, choć to są całkiem 
drobne rzeczy. 


Najpierw więc jeden konkretny fakt: 
wybory w gm. Święcany, w pow. jasielskim. 
Otóż (czyta): 


Święcany pow. Jasło. 


„Dnia 7. kwietnia 1905 weszło do Na- 
miestnictwa doniesienie o zdekompletowaniu 
rady gminnej, zwołanego dla wyboru zwierz- 
chności gminnej. 


Doniesienie to przesłąno reskryptem 
z 15. kwietma 1905 Starostwu do  właści- 
wego zarządzenia. 


W sierpniu 1905 powzięło Namiest- 
nictwo nieurzędową wiadomość (artykuł „Kur- 
jera lwowskiego* z 27. sierpuia 1900, Nr. 
936), że rada gminna w Święcanach nie mo- 
że się ukonstytuować, w skutek  systema- 
tycznego dekompletowania zwoływanych ро- 
siedzeń. * 


Zażądano więc reskryptem z 29. sier- 
pnia 1905 wyjaśnienia od Starostwa, a 
z aktów przedłożonych w skutek tego re- 
lacyą z 5. września 1905, okazał się nastę- 
pujący stun sprawy : 


Wybory do rady gmińnej odbyły się 
dnia 25. stycznia 1905, a dnia 20. lutego 
1905 dokonała nowa rada gminna wyboru 
członków zwierzchności gminnej. 


Wybory te  unieważniło Starostwo 
orzeczeniem z 6. marca 1905, 1. 5707, ро- 
nieważ żermin wyborów wyznaczony był na 
22. lutego, a dokonano je 20. lutego, tu- 
dzież ponieważ wyborom przewodniczył nie 
najstarszy wiekiem członek rady, lecz ks. 
Śliwiński z naczelnikiem gminy, a na aseso- 
rów głosowano razem, a nie osobno. 


Orzeczenie to było prawnie całkiem 


gdyż nie wniesionono żadpego rekursu. 


Na ponownym, na dzień 5. kwietnia 
1905 wyznaczonym terminie, wybrano jedy- 
nie naczelnika gminy, a do wyboru reszty 
członków zwierzchności gminnej nie przy- 
szło, gdyż z powodu nieporozumień co do 
kandydatów, część radnych zdekompletowała 
posiedzenie. 


Celem dokonania wyboru reszty człon= 
ków zwierzchności gminnej, zwołał nowo wy- 
brany naczelnik gminy posiedzenie rady na 
dzień 14. czerwca 1905 i doniósł o tem 
Starostwu, które jednak reskryptem z 9. 
czerwca 1905, 1. 14.372, orzekło całkiem 
słusznie, że nowo obrany naczelnik gminy 
nie jest uprowniony zarządzać te wybory, 
gdyż w myśl ustawy należy to do naj- 
starszego wiekiem członka zwierzchności 
gminnej. 


Zarazem poleciło Starostwo zwierzch- 
ności gminnej wezwać najstarszego wiekiem 
radnego, aby zwołał posiedzenie rady dla 
wyboru reszty członków zwierzchności 
gminnej, a członków rady pouczyć, że w га» 
zie zdekompletowania posiedzenia, Starostwo 
odniesie się do Namiestnictwa o rozwiązanie 
nowo obranej rady gminnej. 


Stosownie do tego polecenia, które 
Starostwo ponaglało dwukrotnie reskryptami 
z 24. czerwca 1 Б. sierpnia 1995., zwołał 
ostatecznie najstarszy wiekiem radny, po- 
siedzenie rady gminnej na dzień 9. września 
1905. 


Na tem posiedzeniu dokonano wreszcie 
wyboru reszty czionków zwierzchności ginin= 
nej. 

Według relacyi Starostwa z 7. ра?- 
dziernika 1905. wybór jednego z asesorów 
będzie unieważniony, ponieważ jest spowi- 
nowacony z poprzednio wybranym  człon- 
kiem zwierzchności gminnej w I. stopniu. 


Ponieważ jednak w ostatnim czasie 
toczyło się przeciw nowo obranemu naczel- 
nikowi gininy Piotrowi Cetnarowi dochodze- 
nie karne, przeto na razie zatrzymało się 
Starostwo z wydaniem zarządzeń co do 
kwestyonowanych wyborów do czasu otrzy- 
mania zażądanych wyjaśnień od wspomnia- 
nego Sądu. 


Feskryptem z 16. października 1905. 
wezwało Namiestnictwo Starostwo, aby spra- 
wy wprowadzenia w urzędowanie nowej 
„zwierzchności gminnej* w SŚwięcanach nie 
spuszczało z oka, a samo Namiestnictwo 
utrzymuje tę sprawę także w ewidencyi. 
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Sprawa młyna Wojciecha i Franciszki | 


Ekiertów. 


Orzeczeniem z 24. czerwca 1908 
L. 10347 Starostwo w Krośnie zobowiązało 
Laurę hr. Dębińską, administratorkę dóbr 
Rogi do usunięcia samowolnie przedsięwzię- 
tych na jej polecenie zmian w Młynówce, 
zaopatrującej w wodę roboczą tak młyn 
dworski w Rogach, jak i poniżej biegu wo- 
dy położony młyn Wojciecha i Franciszki 
Ekiertów, przez które to zmiany został 
przerwany dopływ wody do dolnego młyna, 
ewentualnie zobowiązało hr. Dębińską do 
przywrócenia do pierwotnego stanu. Na 
rekurs br. Dębińskiej Namiestnictwo decyzyą 
2 28. grudnia 1908 L. 100110 uchyliło 
orzeczenie Starostwa dla wadliwego postę- 
powania i zarządziło wydanie nowego orze- 
czenia w toku  instancyi 
nowego dochodzenia, 
także rozciągnąć na dokonaną samowolnie 
przez dwór w Rogach odbudowę jazu na 
potoku Lubatówce. 


Wniesiony rekurs ministeryalny Ekier- 
towej przedłożono Ministerstwu rolnietwa. 
relacyą 2. kwietnia 1904 L. 44841/904. 


._ Reskryptem z 8. czerwca 1905 L. 9959 
Ministerstwo rolnictwa uchyliło zaczepioną 
decyzyę Namiestnictwa, jako nieuzasadnioną 
1 przywróciło w moc prawną orzeczenie 

tarostwa. 


Reskryptem z dnia 80. czerwca 1905 
L. 89150 zaintymowało Namiestnictwo Sta- 
roście decyzyę ministeryalną i poleciło wy- 
dać bezzwłocznie stosowne dalsze zarządze- 
nie, 


Sąsiadowice pow. Sambor. 


Protest Józefa Capa i tow. przeciw wy- 
borom do rady gminne! w Sąsiadowicach, 
dokonanym 10. maja 1905, przedłożyło Sta 
dE sprawozdaniem z dnia 3. czerwca 

Tę. 


Reskryptem z 14. czerwca 1905 za- 
rządziło Namiestniectwo dochodzenia dla zba- 
dania zarzutów protestu. 


. Dnia 21. czerwca 1905 jawiła się u p. 
Wiceprezydenta Namiestnictwa na audyencyi 
deputacya członków gminy z zażaleniem, że 

tarostwo w toku zarządzonych dochodzeń 
przysłuchuje jako mężów zaufania tylko 
świadków, przedstawionych przez naczelnika 
Miny, którzy w myśl jego intencyi świad- 
Czą niezgodnie z prawdą, jakoby wybory by- 
ły nielegalne. 


na podstawie; 
które miałoby się| 
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Wskutek tego reskryptem z 24. czerw- 
ca 1905 polecono staroście, aby badając za- 
rzuty protestu, przesłuchał całkiem bezstron- 
nych i wiarygodnych wyborców i w tym 
względzie nie polegał na podaniu naczelnika 
gminy, lecz starał się w inny wiarygodny 
sposób wyszukać takich zaufania godnych i 
bezstronnych wyborców, co do których pe- 
wnem jest, iż złożą zeznania zupełnie praw- 
dziwe. 


Stosownie do tego przesłuchało Staro- 
stwo oprócz naczelnika gminy i członków 
komisyi wyborczej także dwóch najzagorzal- 
szych przeciwników naczelnika gminy, Toma- 
sza Malejkiego, a to Stanisława Smerekę i 
Mikołaja Olszewskiego, którzy wnieśli byli 
wspomniane zażalenie audyencyonalne. 


To z całą ścisłością i dokładnością 
przeprowadzone dochodzenie wykazało nie- 
zbicie, że wbrew przepisom ordynacji wy- 
borczej gminnej, że termin wyborów ogło- 
szono nie na 8, lecz tylko na 7 dni przed 
wyborami, tudżież, że w oznaczony:n czasie 
czterotygodniowego wyłożenia list wybor- 
czych, można je było przeglądać nie co- 
dziennie, lecz tylko w te dnie, w których 
naczelnik gminy urzędował w kancelaryi 
gminnej, a mianowicie z reguły tylko we 
środy i soboty. 


Przedkładając wynik tych dochodzeń, 
podniósł Starosta, że zdaniem jego nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż naczelnik gminy, 
Tomasz Malejki nielegalności powyższych 
dopuścił się rozmyślnie, gdyż zależało mu 
ną tem, by wybory, przy których nie miał 
szans być wybranym, w drodze protestu zo- 
stały unieważnione. 


W tym stanie rzeczy Namiestnictwo 
reskryptem z 21. lipca 1905 unieważniło 
kwestyonowane wybory, zarazem jednak po- 
leciło Staroście dopilnować rychłego i legal- 
nego przeprowadzenia czynności przygoto- 
wawczych do ponownych wyborów i do sa- 
mego aktu wyborczego wydelegować jednego 
z urzędników Starostwa, a niezależnie od 
tego pociągnąć naczelnika gminy do odpo- 
wiedzialności dyscyplinarnej na zasadzie 8. 
108 ust. gm. za zaniedbanie naleźytego wy- 
łożenia list wyborczych i obwieszczenia ter- 
minu wyborów. 


Ponowne wybory odbyły się już 21. 
października 1905 a protest wniesiony także 
przeciw tym wyborom przedłożyło Starostwo 
relacyą z 9. listopada 1905 jednak bez ak- 
tów wyborczych, które z urzędu gminnego 
przeż e, k. sąd obwodowy zarekwirowane 
zostały. 
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Reskryptem z 17. listopada 1905 pole- 
cono staroście zażądać zwrotu aktów i przed- 
łożyć je z wyjaśnieniem, w jakim celu sąd 
je zarekwirował i w jakim stadyum znajduje 
się sprawa, do której były potrzebne«. 


7 tego Panowie dobrze widzicie, że 
starosta stronniczo nie postąpił i niesłycha- 
nie wątpię, by mógł użyć tych słów, że Ma- 
lejki »musi zostać wybrany, bo to moja 
chluba i chwała« — przeciwnie Malejki zo- 
stał do odpowiedzialności pociągnięty. 


A teraz przystępuję do wyjaśnienia 
sprawy Czerrany. 


„Czermna pow. Jasło. 


Р Usunięcie Walentego Kupczyka z u- 
rzędu naczelnika gminy, 


Orzeczeniem z 19. lutego 1905 |. 4846 
usunęło Starostwo Walentego Kupczyka zu- 
rzędu naczelnika gminy i członka rady gmin- 
nej w Czermnej, ponieważ nie opłacając 
podatków bezpośrednich, nie posiada prawa 
obieralności, 


Orzeczenie to zatwierdziło _Namiestni- 
etwo decyzyą'z 19. maja 1905 1. 65124, a 
wniesiony przeciw temu rekurs przedłożono 
Ministerstwu spraw wewnętrznych relacyą 
z 15. lipca 1905. 


Starostwo po wydaniu swego orzecze- 
nia zarządziło przymusowe odebranie urzę- 
dowania od Kupćzyka, nie czekając prawo- 
mocności tego orzeczenia. 


To niewłaściwe postąpienie wytknięto 
Starostwu reskryptem z 11. kwietnia 1905 
1. 40504. 


II. Sprawa wyborów do rady gmin- 
nej. 

Protest przeciw wyborom do rady 
gminnej, dokonanym 28. stycznia 1905 przed- 
łożyło Starostwo relacyą z dnia 11. lutego 
1905 r. 


Reskryptem z 4. marca 1905 zarządzo- 
no zbadanie zarzutów protestu, a na podsta- 
wie wyniku przeprowadzonego dochodzenia 
decyzyą z 19. maja 1905 150587  unieważ- 
niło Namiestnictwo wspomniane wybory, 
ponieważ wbrew przepisowi $. 19 ord. wyb. 
gm. jako członek komisyi wyborczej fungo- 
wał wspomniany Walenty Kupczyk, który 
nie posiadając prawa obieralności, nie mógł 
tem samem być powołany na członka komi- 
syi wyborczej. 


Dnia 3. października 1905 weszła do 
Namiestnictwa prośba członków gminy o za- 


57. Posiedzenie z dnia 20. listopada 1905. 


rządzenie jak najspieszniejszego przeprowa” 
dzenia ponownych wyborów. 


Prośbę tę przesłano reskryptem z 7. 
października 1905 Starostwu celem доріїоо" 
wania jak najrychlejszego wyznaczenia ter: 
minu dla tych wyborów. 


Namiestnictwo utrzymuje sprawę w 67 
widencyi i ponaglano ją już dnia 6. listopa* 
da 1905. 


To były sprawy podniesione przez Р: 
Stapińskiego. 


Jak Panowie widzicie, we wszystkich 
tych sprawach tok instancyi był szybki ! 
zdaje mi się, że ani namiestnietwu, ani o ile" 
mogłem zbadać, powiatowej władzy pierw* 
szej instancyi, zarzutów robić nie można. 


Podniosę jeszcze jedną sprawę, р. sta” 
rosty Jagoszewskiego. 


Jak Panowie zapewne z dzienników 
wiecie, toczył się proces o obrazę czci, czy 
o oszczerstwo przeciwko niejakiemu Szajde* 
kowi. 


W pierwszej instancyi przy rozprawie 
sąd skazał Szajdeka za niektóre punkta, 28 
inne go uwolnił, najwyższy trybunał je” 
nak zniósł ten wyrok, przyszło do  drugiel 
rozprawy, przy której Szajdek został 78 
wszystkie punkta skazany. 


Po wniesieniu odwołania, trybunał nie- 
tylko zatwierdził wyrok, ale nadto podniósł 
karę Szajdeka z 3 na 5 miesięcy. 


Nie poprzestając na tem, ponieważ 
sprawa była głośna, wysłałem do drugiel 
rozprawy osobnego urzędnika, żeby się roż- 
prawie przysłuchał i tak z relacyi tego urzę: 
dnika jak i z samęgo wyroku sądowego 
gdzie wszyscy świadkowie pod przysięgą 2067 
znali, nabrałem przekonania, że zarzuty 
czynione p. Jagoszewskiemu co do przekup* 
stwa, nie polegały na prawdzie. 


Ponieważ ta sprawa długo ciągnęła się 
i ponieważ przez to na szwank była nara- 
Żona dobra sława tego urzędnika, więc tem 
bardziej korzystam z tej sposobności, żeby 
podnieść wyrok, który skazując Szajdeka, 
tem samem uwolnił starostę od zarzutu. 


Więcej zarzutów właściwie p. Stapiń” 
ski nie podniósł i jako Namiestnik, jako tel 
który reprezentuje władzę polityczną, mógł: 
bym na tem skończyć. Ale pozwólcie Panowie, дО 
już nie jako namiestnik tem, ale jako mieszka” 
niec tego kraju, jako obywatel, który całem set” 
cem gorąco ten kraj kocha, powiem tu parę 
słów. 
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.. W całym Świecie, w całej Europie 
Wielkie wypadki zaszły i wielkie się przygo- 
towują. W kraju najbardziej do nas zbliżo- 
Nym przyszły takie wstrząśnienia, które nie 
mogły i u nas pewnego refleksu nie wy- 
wołać, nie mogły nie wywołać pewnego 


zaniepokojenia | і  wzburzenia | umysłów. 
«0 wzburzenie, tem niepokój jest dla 
las faktem tem bardziej niepomyślnym, 


że mamy powziąć ważne decyzye, decydować 
0 dalszych naszych losach, о powzięciu po- 
stanowienia о nowej reformie wyborczej. 
Niepokój jest złym doradcą. Do dobrego za- 
atwienia tych spraw przedewszystkiem trze- 
a spokoju i dlatego wszystkie czynniki, 
tóre mają decydować, kraj cały, który oczy- 
Wiście przez swoje usposobienie także na te 
Czynniki pewien wpływ wywiera, powinien 


Scbie teraz powiedzieć mimo wszystkiego, żel 
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spraw, t. і. ustawy drogowej i ustawy ło- 
wieckiej. 

Jestem przekonany, że apel, który do 
Panów został wystosowany, bez odpowiedzi 
nie pozostanie, i jeżeli już nie na tym 
sejmie, bo na to brak nam już czasu, ale 
w najbliższej przyszłości, Panowie staniecie 
па tem wyższem stanowisku, o którem mó- 
wiłem, na stanowisku nietylko czystej spra- 
wiedliwości, ale nawet na stanowisku przys 
chylności, i przychylnie też tę sprawę  za- 
łatwicie. 

(Brama). 
Jeżeli się bada stan ogólny Kraju, to 


przedewszystkiem wpadają w oko pewne 
zjawiska. 


Najważniejszem z tych spostrzeżeń 


spokój umysłów, spokój wytrawny, powinien i którego się przedewszystkiem cieszyć  па- 


być zachowany. 


I to nie ten spokój, który jest inercyą, 
albo apatyą, tylko spokój który właśnie przy- 
łada się do pracy, bada stan społeczny, 
ażeby ze swych spostrzeżeń wyciągnąć na 
Przyszłość konsekwencye i szuka Środków, 
tóreby złemu, o ile ono jest, zaradzić 
mogły. 


. Jest chwila, gdzie wszyscy powinni 
sobie powiedzieć sursum corda (Brama), 
Bdzie powinniśmy postawić się na stanowisku 
Wyższem i czuć odpowiedzialność, jaką chwila 
dzisiejsza wobec przyszłości mieć będzie, 
a odpowiedzialność cięży tak samo na wię- 

Szości jak na wszystkich stronnictwach 
mniejszości. 

- Bp za uchwały Sejmu odpowiada  мів- 
Kszość, ale tam gdzie wchodzi w grę także 
Usposobienie całego kraju, tam muszą sobie 
1 stronnictwa mniejszości tak samo dziś ро- 
Wiedzieć, że one mają tę samą odpowiedzial- 
NOŚĆ і te same zasady, о które ja tu do 
Panów apeluję, muszą do siebie wziąć, mu- 
szą sobie powiedzieć, że obowiązek spokoju, 
Uspokojenia umysłów i wytrawnego badania 
rodków zaradczych tak samo cięży na 
Lich, jak na паз, 


. 


Większość sejmowa nie raz dawała Go- 
Wody, źe mimo głosów przeciwnych, mimo 
głosów nienawiści, stara się nietylko 0 za- 
atwienie spraw bliżej ją interesujących, ale 
© dobro całego kraju. 


Przypominają sobie Panowie, że więk- 
32066 uchwaliła ustawy szkolne i ustawę 
о konkurencyi kościelnej dziś podnoszą się 
ze strony przeciwnej, lewicy i stronnictwa 
ludowego głosy, domagające się załatwień 
dwóch innych — a trochę analogicznych 


leży, jest podniesienie materyalne, a także 
intellektualne stanu włościańskiego. Nie przez 
pryzmat poezyi i jakiegoś idealizmu należy 
na ten stan patrzeć,bo i on ma swoje wady. 
Ma wadę naprzód tę, przez którąśmy  prze- 
chodzili w dawnych czasach my, a pod sło- 
wem my rozumiem: szlachta jaką była 
w dawnych czasach, ma wadę z której się 
już znacznie wyleczył, t. j. pijaństwo, które 
było także wielką wadą szlachty XVIII wie- 
ku, a która grasowała silnie w stanie wło- 
ściańskim aż do ostatnich czasów. 


Ma ten stan także drugą wadę, która 
dawniej również była bardzo między szlachtą 
rozpowszechniona, t. j. pieniactwo — a z tej 
wady jeszcze dotychczas się nie poprawił. 
W każdym razie, z tego skonstatowanego 
faktu, że lud podj każdym prawie względem 
się podniósł, należy wyciągnąć konsekwen- 
cyę, a to konsekwencyę tę, ażeby nie ogra- 
niczać roli jego w ogóle, a także i w tej 
sali sejmowej do wygodnej i łatwej roli kry- 
tyki, ale zmusić go, ażeby odpowiedzialność 
za powodzenie i skuteczność ustaw, w przy- 
szłości razem z nami podzielał. 


(Brawa). 


Jestem przekonamy, widzimy to i wi- 
dzicie Panowie, Wy, którzy wszędzie na tem 
polu pracujecie w bardzo wielu Radach po- 
wiatowych, że skutkiem współdziałania i po- 
jęcia ciążącej odpowiedzialności, wyrobiły się 
całkiem inne stosunki tak, że nie słyszymy 
już tam! głosów nienawiści, które w tej sali 
sejmowej każdego przykro dotykać muszą. 


Ale — i teraz wypowiem drugi apel 
do całuj lzby — па słowa nienawiści ро- 
trzeba odpowiadać uczuciem miłości, które 
właśnie dziś w tych trudnych stosunkach 
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jest tembardziej potrzebne. Nienawiści wza- 
jemną nienawiścią nie wyleczy się. 

Jest szansa, jest możność w chwili o- 
becnej uczuciem miłości nienawiść wyleczyć. 
A więc, skoro, wprawdzie nie w tym roku, 
bo na to nam brak czasu, ale na przy- 
szły, będziemy rozstrzygać te ważne sprawy, 
które na tej sesyi poruszone zostały, ро- 
zwólcie Panowie, że ja jako stojący poza 
stronnictwami, poza sejmem, zwrócę się do 
was i to nietylko do większości ale bodaj 
wiecej do mniejszości, z gorącą prośbą, ażeby 
miała na oku te trzy momenta: spokój w o 


(Przerwa posiedzenia о godz. 2. min. 20. po poludniu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 18. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 7. min. 12. wieczorem). 


Marszałek. Sejm w komplecie posie- 
dzenie odroczone otwieram na nowo. 


Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
rozprawy nad sprawozdaniem komisyi budże- 
towej o budżecie krajowym na rok 1906. 


Głos ma p. Skałkowski. 


P. Skałkowski: Rozeszliśmy się pod 
wrażeniem doniosłych słów JE. p. Namiest- 
nika, który wzrócił naszą uwagę, jak w po- 
ważnej chwili się znajdujemy, gdy na pół- 
nocy odwraca się karta dziejów i system 
biurokratyczny który nad rozległym tym 
obszarem od dalekiego wschodu aż pod mu- 
ry Krakowa panował wszechwładnie, teraz 
zachwiany sypie się w gruzy i tak jakby 
się miało sprawdzić przysłowie, któremu 
nikt nie wierzył o kolosie na glinianych no- 
gach, tak, całe to państwo staje się w swym 
bycie zagrożone. 


Wśród tak doniosłych wypadków nie 
dziwnego, że i w naszym kraju, bezpośrednio 
graniczącym. nastrój niezwykle jest poważny, 
ale powiem także i pożądany na przyszłość 
ku zmianie istniejących stosunków zwrócony, 
więcej niecierpliwy, więcej namiętny, co się 
też i w murach Wysokiej lzby dało 
uczuć. 


Nigdy może nie słyszeliśmy słów tak 
namiętnych ze strony tych, co się opozycyą 
sejmową nazywają, groźby nawet padały, 
że ta Izba nawet wymienioną zostanie, że tu 
inni całkiem reprezentanci ludu zasiędą. 


Z pomiędzy posłów, którzy w taki spo- 
sób przemawiali, p. Korol też choć tak dra- 
stycznie się nie wyraził, ale mówił o nie- 
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bradach, wytrwałą pracę w badaniu stosul* 
ków i miłość w sercu. 


(Huczne brawa i długotrwałe oklaski). 
Marszałek. Zamierzam obecnie odró” 
czyć posiedzenie do godz. 7. wieczorem, pr0* 
876 jednak panów, abyście byli łaskawi prz 


o godz. 7 tak, aby o tej godzinie można ro%* 
począć obrady. 


Odraczam posiedzenie zatem dziś d0 
godz. 7, wieczorem. 


Posiedzenie odraczam. 


cierpliwości ludu i dawał do zrozumienie 
że jeśli usiłowałania jego i jego zwolenn” 
ków będą płonne, to innych środków ів? 
lud chwycić się może, nie bacząc па i” 
że nawoływanie do nienawiści, rychło ом'об i 
przyniesie, zapewne dla nikogo nie роді" | 
dany. 


Tak jak  zasiew nienawiści bujnie 
wzrósł na bruku Odessy, Kijowa i Kiszy” 
niewa, tak tu i u nas staćby się m 
gło. 


Tego ucisku jednak Rusinów w КГ)" 
naszym ja przynajmiej dapatrzeć się pie 
mogę i zapewne inni koledzy, mieszkająć 
we wschodnich powiatach, pewnie nie д0" 
strzegli tej nienawiście ludu ruskiego 
połskiej ludności, specyalnie ku temu dw 
rowi, ani też jakichkolwiok objawów U 
cisku, 


Р. Korol jennak tak dalece uważa 5% 
za uprawnionego do dyktowania pre" 
w tej części kraju, że bierze i za złe ШОУ, 
dnlkom Porakom, którzy odważyli się w 7 
kikolwiek sposób uczestniczyć w ruchu Фк? 
nomicznym albo narodowym. 


Nie wahał się on nawet wymienić po пай 
мізки urzędnika z tego powiatu, któreb 
stosunki znam bardzo dobrze i nawoływ? 
nawet do władzy, aby go pociągnęła do 0 
powiedzialności za to, że bierze udzi 
w założeniu Sokoła і w Towarzystwie Szk0* 
ludowej. 


To chyba przecież w tym wypadkć 
powinny być równe prawa dla urzędnikó 
Polaków, jak Rusinów. 
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to jest powszechnie znaną |żeniach się zachowując, w jakich szanowny 


tczą, jestto publiczną tajemnicą, że między | р. Stapiński przebyws, gdyż on sam już 
OSkimi urzędnikami zbiera się stale i kon- | ogłosił, co może lud wyswobodzić. 


wę "entnie podatek na cele | пагодо- 


- Trudno im braćza złe, jeżeli w instytu- 

ch ruskich, od naczelnego dyrektora do 

tę ZNEgO i dyurnisty, każdy musi jakąś kwo- 

$ па cele narodowe uiścić, jeżeli się to 

e w sądach, że od naczelnika do woż- 

3 , БО, każdy musi ową kwotę na arkusz pła- 
liczy złożyć. 


б Dzieje się to bardzo poufnie, prawie, 
tak powiem, konspiracyjnie, ale przecież 

р em nie jest nie złego, to przecież jest 

Й Тамгет każdego obywatela swoją narodo- 
OŚĆ popierać. 


Ale dlaczegoż to ma być 


naszym 
Wzędnikom, Polakom wzbronione ? 


m; To już przechodzi granice równoupra- 
f a narodowości ruskiej i toby było ja- 
105 poniżeniem narodowości polskiej. 


Dadku 
low 


Ja też sądzę, że taki apel, w tym wy- 

u skierowany do JE. p. Prezydenta kra- 

bo є) Dyrekcyi Skarbu, będzie milczeniem 
minięty. 


ре 7 daleko większą jeszcze namiętnością 
rz pawiał szanowny p. Stapiński, który 
k €dewszystkiem namalował nam tu stan 
ko Ju naszego w tak ponurych i ciemnych 

rach, że istotnie zdawaćby się mogło, 


€stwo, gdzie wiadomo, co się dzieje па» 
że gorzej 
Sytuowaną Galicya, bo nawet o ucisku 
iJnym była mowa i tu gorzej jest nawet, 


jest po ogłoszeniu  konstytucyi, 


telig 
A Ww tych nieszczęsnych powiatach na le- 
М Jm brzegu Bugu, które do niedawna je- 
e pod najsroższym jęczały uciskiem, któ- 
Jakby jakiemś cudownem zrządzeniem 
fatrzności nagle do życia i prawdziwej 
lary zostały znowu- powołane. 


bli; © wszystkie uciski, o jakich p. Sta- 
wi l nam tu opowiadał — zdaje mi się 
AE w jego fantazyi під w rzeczywistości 

ів. Potem znów przedstawił nam chło- 
age kiego z Galicyi pochodzącego, jako 
pok ęgzniejszą kreaturę pod słońcem, jako 
ово, pełzającego w prochu przed kim- 
RY viek, trwożliwego, 

Pócić w świecie. 


nie umiejącego się 


Ale zdaje mi się, że przykłady, jak so- 
en chłop daje radę w Ameryce, wprost 


bie + 


СІМ temu twierdzeniu przemawiają. Ale 


Powiada on w najświeższym numerze 
swego pisma w ten sposób: „wtenczas prze- 
staną nas prześladować i wygramy walkę o 
prawa ludowe, gdy w każdej wsi polskiej 
będzie choć 10:ciu prenumeratorów „Przy- 
jaciela ludu*. (Wesołość). Obliczmy sobie, co- 
by to kosztowało. 


Biorąc 3.000 polskich wsi, a ponieważ 
i na wschodzie jest ludność polska, więc 
weźmy 6.000 polskich wsi wogóle, więc je- 
śli sobie życzy w każdej tylko po 10 pre- 
numeratorów po 4 korony, toby to czyniło 
240.009 koron. Jeśliby to mogło doprowa- 
dzić do tak znakomitych rezultatów, jak za- 
przestanie prześladowań i zwycięstwa praw 
ludowych, to możeby nawet i w budżecie 
krajowym opłaciło się wstawić na ten cel. 


( Wesołość.) 


(P. Stapiński. Ten koncept będzie od- 
parowany). 


Ale w tych burzliwych czasach, gdy 
straszliwa wichura od dalekiego wschodu 
wiejąca, aż po brzezi Prosny uderza, to isto- 
tnie trudno się oprzeć temu, aby nie zaglą- 
dnąć do historyi czasów, które przed 100 
laty się przeminęły przed okiem dawnych 
wówczas świadków, żeby nie zaglądnąć 
choćby do znakomitych dzieł o początkach 
Francyi współczesnej. I oto jest tam żapi= 
sane, że wychodził w owych czasach także 
Przyjaciel ludu »L'amie du peuple« — sła- 
wnego Marata. ( Wesołość). 


Otóż ów Marat też odznaczał się wiel- 
ką nietolerancyą wobec wszystkich, którzy 
byli odmiennego od niego zdania. Prócz te- 
go grzeszył on też i niesłychanie bezwzglę- 
dną krytyką wszystkich osób, które mu z ja- 
kiego bądź powodu się nie podobały. We- 
dług tego to przyjaciela ludu, po francusku 
wydanego, taka znakomitość jak Laplace, to 
była tylko maszyna rachunkowa, słynny La- 
voisier był prawie idyotą, ale sam Marat o 
sobie samym miał niesłychanie wysokie wy- 
obrażenie, (Wesołość). 


Oczywiście, że оп odpowiednio do 
ówczesnej chwili dziejowej nie ograniczał się 
na tak skromnych wnioskach jak szanowny 
p. Stapiński, bo on po zdobyciu Bastylii za- 
żądał ścięcia 500 głów pod gilotyną i zape- 
wniał, że jak się to stanie, to wszystko bę- 
dzie dobrze. Później — czas postępował na- 
przód — za parę miesięcy żądał już 27.000 głów 


możę droga do oswobodzenia tego ludu | ( Wesołość) a później jeszcze tę liczbę dzie- 
nie jest tak trudną, w tych wyobra- | dziesięciokrotne pomnożył. Takie były czasy, 


mięs kraj jest gorzej położony aniżeli zie- 
Krój wielkopolskie pod pruskim uciskiem, niż 
w 
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że prawie wszystkie jego życzenia się speł- 
niły (Wesołość), że istotnie ścięto tych głów 
bez liku. 


Jaki był ostateczny rezultat, to niestety 
nie ten zapewne, jakiego spodziewał się 


Marat, no i nie ten, 9 którym marzył Dan-| 


ton i "Robespierre, którzy jeszcze dziś w sfe- 
rach skrajnych jako świętości uchodzą. Wy- 
toczono z Francyi najlepszą krew, doprowa- 
dzono to powszechne głosowanie ad absur- 
dum, bo każde głosowanie odbywało się pod 
niesłychanym terroryzmem i wychodziły osoby 
najbardziej radykalne, ale jeszcze w parla- 
mencie wśród takich stosunków wybrano 
jeszcze centrum, gdzie większość posłów była 
dość spokojnie usposobioną, ale z góry Mon- 
taniardzi mieli spozobność, by tych opornych 
zmusić do posłuszeństwa, Zawsze na zawoła- 
nie były sekcye Paryża, gwardya narodowa, 
piwowar Saint Tiere z artyleryą i akcyę 
swoją zaczęto od króla, później wzięto się do 
Żyrondystów, później do Montaniaraów a wre- 
szcie w kraju całym do zupełnego zniszcze- 
nia inteligencyi doprowadzono i błagano, 
żeby znalazła się jakaś władza rzeczywista, 
nie anarchiczna i tę władzę ujął Napolven. 
Ja nie wiem, jak sobie p. Stapiński przedsta- 
wia przyszłość naszego kraja, ale zdaje mi 
się, że pod względem zapatrywań i tej nie- 
nawiści do wszelkiej władzy, to dalibóg nie- 
daleko mu do Marata. ( Wesołość.) 


Z pomiędzy posłów przemawiających za 
budżetem, Szanowny p. Głąbiński nawoływał, 
żeby się szlachta ile możności do ludu zbli- 
żała. Otóż tu sobie pozwolę zauważyć, że to 
zbliżenie daleko bardzo postąpiło. Nie powiem, 
żeby to już była ómega tego postępn, żeby 
dalej pójść nie mogło. Proszę uwzględnić, 
jak wiele czasu mieszkającemu na wsi oby- 
watelowi zabierają te wszystkie rozliczne in- 
teresa włościańskie, te kółka rolnicze, kasy 
Raiffeisena, oddziały Towarzystwa gospodar- 
skiego, opieka obywatelska nad rozwojem 
ralnictwa, zresztą Rady powiatowe i to 
wszystko, co z niemi połączone, Wszak cały 
ciężar na barkach jednych i tychsamych 
ludzi spoczywa, którzy tamte inne sprawy 
załatwić muszą z wyjątkiem powiatów, gdzie 


jest duże miasto i liczna inteligencya. W tych, 


innych powiatach, to miasteczka pod względem 
inteligencyi nie wiele się różnią od _ wsi, 
i tam ten „obszarnik* jak tu się mówi, ma na 
swoich barkach tę pracę publiczną. Nie|P 
mówię, by już wszystko osiąginęto, ale dużo 
się już zrobiło w tym kierunku. Otóż zmie- 
rzam teraz do właściwego przedmiotu t. j. 
do budżetu, bo czas tej Wysokiej Izby zo- 
stał w wielu wypadkach już tak zajęty prze- 
mówieniami* przewiekłemi, że dziwić się 
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trzeba było, jak mogła урни Izba tyle 
cierpliwości okazać. 


Ale jeżeli tu wolno było odczytać Ка" 
wałek z dziennika „Czas*, to proszę mi nie 
brać za złe, że kawałek z „Przyjaciela ludu* 
odczytam. (Wesołość). Według tego organu 
Sejm jest teraz w ten sposób podzielony * 
(czyta) : 
| „Po jednej stronie posłowie stańczy” 
kOWSCy, wraz z demokratami wszechpolskimi 
(posłami z miast) i łokajską grupą centram, 
a po drugiej stronie 4 posłów ludowców 
i 11 ludowych posłów ruskich. Posłów pań- 
skich wszelkiego kalibru jest 146, a po dru- 
giej stronie, przeciwniej jest 15 posłów lu- 
dowych. Oczywiście, że teraz już mogą, Pa- 
nowie rządzący w 'Sejinie uśmiercić każde 
żądanie ludu i rzeczywiście też uśmiercają”. 


Ale jak poprzednio wywodzi, dopiero 
od czasu utworzenia „centrum* ta rzecz 
tak żle postępuje (Wesołość). (czyta): 


„Czy to Panom na zdrowie wyjdzie, to 
inna rzecz. Wniosków i interpelacyi ludowej 
nie będą mogli wnosić, ale za to będą mogli 
tem ostrzej atakować stańczyków w mowach. 
I rzeczywiście już w ubiegłym tygodniu po- 
wiedział im Stapiński tyle gorzkiej prawdy, 
jak nigdy przedtem. Niektórzy brabiowie aż 
sinieli z wściekłości, że muszą słuchać takich 
mów. (Wesołość). Razem 8 godzin trwały 
mowy Siapińskiego w sprawie utrudnień ku- 
pna gruntów dworskich przez włościan.  17/, 
godziny zatruwał Stapiński życie szlachcicom 
przemową przy uchwalaniu nowej ustawy 
szynkarskiej. I codziennie przynajmniej 
| gorzką | pigułkę muszą panowie połknąć od 
ludowców*. (Wesołość). 

Ale teraz dopiero przychodzi sens шо" 
ralny, bo ktośby mógł zapytać, na со te dłu+ 
gie mowy, więc teraz następuje wyjaśnienie. 


Otóż czytamy dalej tak (czyta): 


„Niektóre przemowy będą dosłownie 
drukowane w osobnych książeczkach, inne 
będą streszczane w pPrzyjacielu* ро skoń: 
czonej sesyi sejmowej”. 


A więc, proszę Panów dalibóg, że to 
zapełnienie łamów „Przyjaciela* za drogo ko- 
sztuje fundusz krajowy. (Wesołość). Bo oczy” 
wiście nasze dyety będą o tyle dłużej pła” 
cone, o ile dłużej będziemy musieli słuchać 

p. Stapińskiego. 


Przepraszając za tę dygresyę co do 
„Przyjaciela ludu* wracam teraz do Бо» 
dżetu. Proszę mi darować, że będę trochę 
lo budżecie mówił, chociaż nie jest to konie- 
cznie zwyczajem przy rozprawie budżetowej: 
(Wesołość). 
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7 okazyi tego, że szanowny p. Leo 
W dość różowych barwach zapatrywał się na 
laszą przyszłość, zadałem sobie ten kłopot, 
eby przynieść budżet królestwa Czech i po- 
Tównać budżet czeski z budżetem naszym. 
stotnie przychodzę do tego smutnego prze- 
onania, że p. generalny sprawozdawcą prze- 
(leż ma racyę, że stan naszych finansów nie 
Jest wesoły і nie wiele dobrego można sobie 
W przyszłości obiecywać. Bo proszę zastano- 
МІС się nad naszą siłę podatkową pod wzglę- 
em — rozumie зів — podatków bezpośre- 
dnich, bo takie też w czeskim budżecie fi- 
Eurują. Ten wielki nabytek, sukces na polu 
Polityki finansowej przez JE. p. Marszałka 
1JE. p. Namiestnika wywalczony — że tak 
Bowiem — to dopiero w 1911 r. wejdzie w ży- 
Че, Na razie stoimy głównie na tych po- 
latkach realnych. Całą naszą siłą podatko- 
Wą jest 24'/, miliona, którą do skarbu pań- 
Stwowego płacimy. Tu pozwolę sobie, z po- 
Wodu prze.nówienia p. Rottera, że za dużo 
la rolnictwo dajemy, zrobić uwagę, że mimo 
Iozycju miast główną siłę podatkową przed- 
stawią wieś; 1t*/, miliona wynoszą podatki 
Śruntowe i domowo-klasowe czyli wiejscie, 
й podatki specyalnie miejskie, domowo czyn- 
SzZOwe, domowo- klasowe, te przedstawiają 
Шезреїпа 7 milionów, nie dochodzą do 7 
Bilionów. Zatem nie dwa razy tyle, ale nie- 
Wiele do tego braknie, wynosi siła podatkowa 
Wiejska. | 7 
і Со się tyczy podatku zarobkowego, to 
*n rozdzieła się, bo każdy przemysł rolniczy 
baci podatek zarobkowy ; w naszym biednym 
Taju wynosi on 2,300.000. Wreszcie przy- 
Chodzi podatek od instytucyi do publicznego 
Skłądania rachunków obowiązanych, jak од 
kę ATZYStW zaliczkowych, kredytowych, Ban- 
і Wit. д. То są instytucye albo kredytu 
ipotecznego albo osobistego a dłużnikami 
т przeważnie ludzie na wsi mieszkający. 
0 porzedziwszy, zaznaczam, że jest nie słu- 
Ше mówić o uprzywilejowaniu rolnictwa 
bod względem subwencyi krajowej. 


З „Wracam do porównania naszego budżetu 
budżetem Czech. 


d Otóż па 24'/, miliona siły naszej po-; 
atkowej, Czesi mają 67 mihonów, prawie 
dy razy tyle oni mają podatków bezpośre- 
gb, niż my. За też dlatego trzy raz sil- 
lejsi pod względem pokrywania swoich ро- 
„zeb, Na 30 milionów naszego budżetu, 
Ai na r. 1906 uchwalić mamy, ich budżet 
ну рові 76 milionów. Więe tu już Panowie 
пе, że stosunek w Czachach jest bardziej 
„miej niekorzystny dla tej siły podatkowej 
DŻ naszej. 


Teraz my płacimy na szkoły w budże- 
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cie krajowym 11 milionów a jeszcze tytułem 
prestacyi szkolnych po powiatach i okręgach 
2 miliony, razem na szkoły 13 milionów. To 
jest główna naszego budżetu pozycya, nasze 
główne obciążenie. Czesi nawet 40 milionów 
płacą na cele oświatowe, ale przecież łatwiej 
im to wystarczy niż nam, choć też zwichnęli 
swą finansową równowagę, głównie dlatego 
jednak, że ich podatki są znacznie mniejsze 
niż nasze. Wynosi ten dodatek 55'/, nasz 
65%, I co więcej uwydatnia tę rzecz. Oni 
w swoi'nm ogromnym budżecie 76 milionowym, 
płacą na procenta od długów tylko 4 mi- 
liony, a my przy budżecie 30 milionowym, aż 
3 miliony, t. zn. my płacimy "1, część bu- 
dżetu naszego na procenta od długów — bo 
o amortyzacyi długoletniej nie mówię — oni 
zaś płacą więcej nieco jak 5%. . 

Można powiedzieć, że to ich obciążenie 
pożyczkowe jest prawie o połowę mniejsze 
od naszego obciążenia, 


To jest w grubych tylko zarysach obraz 
sytuacyi finansowej, 

Otóż jeżeli się jeszcze zastanowimy nad 
wzrostem naszego budżetu, że ten budżet wr. 
1902, 1903, 1904. corocznie wzrastał 0 
2,000.000 że potem w r. 1905 była chwilowa 
przerwa, bo wzrósł tylko o 200.000 ale w r. 
1906 wzrastą ponad propozycyę Wydziału 
krajowego o 100.000, że zamykamy ten bu- 
dżet już prawie sumą 30,000.000, gdy po- 
życzka, którą Wydział kraiowy proponował 
w sumie ІЧ, miliona, według wniosku ko- 
misyi budzetowej ma wynosić 2,200.000, to 
bądź co bądź, jest to wskazówką dla nas 
bardzo smutną i niepokojącą i wzbudza nas 
do głębokiej refleksji. 

Ale nawet nie mogę powiedzieć, 
byśmy w inwestycyach poszli za daleko. 


2е- 


Jeżeli weźmiemy nasz budżet do ręki, 
to zobaczymy, że na adm nistracyę wydajemy 
1,000.000 na szpitale 3'/, miliona, na szkoły 
11 milionów, ale to są wszystko wydatki со» 
dzienne nieproduktywne, które produktyw- 
ności kraju nie wzmagają. 


Mógłby ktoś powiedzieć, że chłop па- 
brawszy nauki w szkole, lepiej pracować i my- 
śleć potrafi, że człowiek wyleczony w szpi- 
talu, będzie mógł intenzywnie znowu praco-- 
wać, ale to bądź со bądź, nie jest 1nwesty- 
cya. Na melioracyę przeznaczamy 2,700.000 
na rolnictwo 2,000.000, na przemysł blisko 
700.000, na, komunikacye 400.000, ale po- 
trącić zaraz trzeba to, co idzie na konser- 
wacye, tak że nie możemy powiedzieć, 1żby 
1/, cześć budżetu szła na inwestycye, a tylko 
ledwo może У, część przeznaczamy na ро- 
mnożenie siły produkcyjnej kraju. 
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I to jest właśnie, co mnie zatrważa, że równym błędem iść za daleko w pesymizmie; 
mimo tego natężenia siły podatkowej, mimo gdyż i ten jest szkodliwy, może bowiem 
7,000.000 z opłat konsumcyinych, które już w niejednym kierunku gospodarstwo krajowe 
dziś figurują w budżecie, przecież nie mo- | narazić na zastój. 
żemy przeznaczać więcej na cele produk- 


tywne. Jeżeli się ocenia budżet, należy ocenić 


. a ; go nie tylko wedłe pytania, czyli jest for 

I tu należałoby się poważnie nad tem |malna równowasa w tej książeczce nam 
zastanowić, jak nasża przyszłość ma być za- | przedkładanej, ale oceniać należy budżet 
„kreśloną, gdyż obecnie jest stan istotnie nie- | y związku z człem gospodarstwem  krajih 
pokojący. należy poddać przedewszystkiem rozwadze 

Według obliczenia szan. jeneralnego |sposób, w jaki budżet na to gospodarstwo 
sprawozdawcy wszystko, єо z funduszu pro- |krajowe oddziałuje. Zdaje mi się, że dotych* 
pinacyjnego otrzymamy, to pożyczkami będzie | czasowa droga była zupełnie prawidłową ! 
-przez lat 6 wyczerpane a ten nowy dochód |Że w hojności za daleko nie poszlismy. 
z opłat szynkarskich i od piwa, ledwie 
pokryje zwykłe wydatki, jakie wówczas wsku- 
tek tej progresyi, będą w budżecie krajo- 
Wy m, 


Byłaby со prawda możliwa pewna КО" 
шазасуа wydatków; jedną z rzeczy, którź 
budżetowi miałbym do zarzucenia, byłoby 
pewne rozdrobnienie na małe kwoty w ре" | 
wnych rozdziałach budżetu. Tu jak powiła? 
dam wskazanemby było pewne skupieni | 
ule redukcya wydatków, cofnięcie się wstecź 
w wydatkach w kraju tak zanie banym, Ід 
nasz, jest stanowczo niemożebnem. Ażeby | 
tego dowieść, cofnę się do pierwszych fal й 
naszego Sejmu. W latach tych była for" 
malna równowaga, co więcej, był nawe* 2 
jakiś fundusz zapasowy, cieszyliśmy się te» 
że jest pewna sakiewka nienaruszona. 
wówczas szkół było mało i szkoły były złe» | 
na гоїшсімо nie dawauo nic, albo bardzo 
mało i dlatego nie można powiedzieć, żebi | 
tego rodzaju bezwzględnie oszczędnościowe | 
polityka była dobrą. Prawda, że nałożony 
był na barki kraju ogromny ciężar, dług 107 
demnizacyjny i że trzeba było być ostro” й 
niejszym w wydatkowaniu. Ludność byłabi | 
jednak wołała zapłacić kilka centów więcć 
podatku, aniżeli patrzeć się na to, jak źródła 
podatkowe albo wysychają, albo leżą odło” 
giem. Ekonomiczna bezczynność kraju 
w owych czasach daje nam się też tera” 
bardzo we znaki, bo gdybyśmy byli wówcza 
już rozpoczęli pracę, bylibyśmy już dziś zbić” 
rali owoce. 


Wprawdzie można sobie robić rozmaite 
horoskopy, że będzie większa konsim: ya 
piwa, że ludność wzrośnie i t. p.ale te'wszy- 
stkie nadzieje należały zawsze do muzyki 
przyszłości a 10, co nam się teraz na тубі 
nasuwa, jest w wysokim stopniu uiepoko- 
jące. 7 

Kto winę ponosi, tradno określić, Wy- 
dział krajowy z pewnością се, gdyż on z du- 
żemi nożyczkami w rękach redagował ten 
Swój projekt Ludżetu. 


Może komisya budżetowa nie miała dość 
- sił, może indywidualne, wnioski szły. za da- 
leko, to tylko pewna, Że na przyszłość bę- 
dziemy musieli z większą ostrożnością bu- 
dżetowąć, w subwencyach będziemy musieli 
być bardz. powściągliwi a może to nawet 
spotęguje inicyatywę prywatuą bardziej, am- 
żeli dotychczas. 
Na tych kilku uwagach kończę, prze- 
s: praszając, że tak długo zabrałem czas Wy- 
sokiej lzbie. (Brawa). 


Marszałek. Głos ma p. Kozłowski. 


P. Dr. Włodzimierz Kozłowski. 
Zapisałem się do głosu w dyskusyi budże- 
, towej, aby w niewielu słowach wypowiedzieć 
kilka uwag i tylko niedługą chwilę czasu 
zabiorę szanownym panom. 


Ale czyż z tego wynika, żeby dziś дя" 
wać wszystko, czego od nas żądają? Żeby 
się równocześnie porywać na wszystkie ŻĄ” 
dania ? Stanowczo пів! Trzeba indywidual* | 
zować wydatki, trzeba dawać na to, co JE 
dla ekonomicznego rozwoju kraju niezbędnić 
potrzebnem, a tak hasło bezwzględne 
oszczędności, jak i hasło bezwzgłędnej hol" 
ności w szafowaniu krajowym groszem, w 1167 
jednym kierunku może być szkodliwe. P od 
tym względem przy każdym poszczegół” 
nym wypadku należy oceniać, czem 818 
lepiej ludności usłuży, czy podwyższenie 
ciężaru, czy zaniechaniem nakładu. 


W zapatrywaniu na stan fiuansów kraju 
zgadzam się najzupełniej ze wszystkiem, co po- 
wiedział przedemną szun. poseł miasta Kra- 
kowa a wypowiedział to daleko wymowniej, 
aniżeli jabym to powiedzieć potrafił. 


Zdaje mi się, że nie powinniśmy ulegać 
pewnemu zbytecznemu optymizmowi, prze- 
ciwnie, zasługę mają ci, którzy tak, jak szan. 
poseł czortkowski, przeciwko temu оріу- 
mizmowi przestrzegali. byłoby jednakże 
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Jeżeli streszczenie mowy jednego z sza- I gdyby dla rozstrzygnięcia pytania, 
Równych posłów, które czytałem w gazetach, |czy dawać więcej na rolnictwo, żaprowa- 
odrowiada jej treści, bo do stenogramu nie | dzono powszechne głosowanie, którego ja nie 
miałem czasu zaglądnąć, a z powodu odemnie |jestem zwolennikiem, które jednak poseł 
niezależnego nie mogłem wówczas wziąć | Rotter popiera, to z pewnością większość 
udziału w posiedzeniu sejmowem, to zga-|oświadczyłaby się za wydatkami na rolni- 
dzając się zupełnie na tenor tej mowy,|ctwo, bo przeszło 70%/, ludności w na- 
zwróconej przeciwko zbyt daleko idącemu|szym kraju należy do ludności  rolni- 
Wzrostowi wydatków i podzielając przeko-|czej i pewnie czuje potrzebę wydatków na 
Nanie, Że równowagę należy w budżecie |rolniectwo. Gdyby możca ograniczyć po- 
Utrzymać, muszę się sprzeciwić tylko jedne- | wszechne głosowanie do tego jedynie punktu, 
Mu zdaniu, które szan. poseł, jak piszą|jąbym się zgodził zaraz na taki plebiscyt, a 
dzienniki, miał powiedzieć. Mianowicie uczy-| nawet pod warunkiem ograniczenia _plebi- 
ЩІ szan. poseł uwagę, Że wydatki czynione |scytu do tej sprawy, zgodziłbym się na 
Przez ten kraj, przynoszą w dochodach kra- | prawo głosowania kobiet, którego również je- 
Jowi pożytek niesłychanie późno i Że w bar-|stem przeciwnikiem, dlatego, ż bo większa 


zo dalekiej przyszłości wydatki te się zwrócą. 
od tym względem przytoczyć mogę wy- 
Padki, gdzie owoce z nakładów zbiera się 
© wiele prędzej. 


W r. 1890 Sejm, nie bez opozycyi 
zgodził się na subwencyę na chów bydła. 


Było w tej Wysokiej lzbie dla tej 
Sprawy z początku usposobienie dość chło- 
dne i w pierwszym roku, wniosku Ru- 
towskiego, Izba nie załatwiła, ale odesłała 
len wniosek do Wydziału krajowego, a po- 
€m w następnym roku były niektóre za- 
strzeżenia i odzywały się głosy sceptyczne 
I targowano зів o sumę subweLcyi. Od tego 
Cząsu upłynęło lat 15 a przecież panowie 
Nie ząprzeczą, że postęp w kierunku chowu 
Dydła jest wielki. А mogę o tem mówić beż- 
Stronnie, bo nie jest to wcale moją zasługą, 
JES to zasługą ks. Адаша Sapiehy ip. 
tykczyńskiego, że chów bydła znakomicie 
Się rozwinął; stwierdzić też wolno, że te 
Pieniądze nie były wyrzucone na marne 
UŻ teraz widać, że dzięki temu w całych 
szeregach okolic chów bydła kwitnie, że 
thłop sprzedaje swoje woły i jałówki drogo, 
20 są rasowe i pierwszej i pierwszorzędnej 
lakości. Stąd zobaczą panowie, że jeżeli 
Wkłady są w dobrych rękach, to się nawet 
dardzo rychło wracają. 


Polemika ta bardzo przyjazna z szan. 
Posłem, który przemawiał w sobotę, prowadzi 
Mnie również do pewnych zastrzeżeń wobec 
Mowy szan. posła Rottera. Szan. p. Войег 
Szukał właśnie oszczędności i śledził, gdzie 
Obciąć można niektóre pozycye w budżecie 
| znalazł, że oszczędności poczynić można 

dziale na rolnictwie. Na rolnictwo wy- 
alemy tak mało i na tem chciałby jeszcze 
szan. р. Rotter oszczędzić. Ja powiem, że tu 
а mało! że na ten cel wydatki trzebaby 
źnacznie podwyższyć! 


(Głosy : Bardzo słusznie). 


część kobiet albo żyje z rolnictwa, albo też 
j pracuje około rolnictwa. 


Р. Rotter mówi, że trzeba oszczędzać 
na rolnictwie, aby mieć z czego podwyższać 
pensye dla nauczycieli. Nie, jestem  bynaj- 
mniej przeciwnikiem podwyższenia pensyi 
nauczycielom, o ile finanse kraju na to po- 
zwolą. Byłem referentem ostatniego pod- 
wyższenia pensyi nauczycielskiej i w przy- 
szłości przemawiać będę za podwyższeniem, 

jo ile to z finansowych względów będzie 
możliwem. Ale Sejm musi także myśleć nie: 
tylko o poborach nauczycieli, lecz i o przyszłości 


7 | podatkowych źródeł i o tem, abyśmy w przy- 


szłości mieli; z czego podwyższać pensye 
nauczycielskie i aby bieda nas nie zmusiła 
kiedyś do obniżenia ich, Ale jeżeli dochody 
nasze oparte dotąd na podstawach dość nie- 
ruchomych stałych, jeżeli obecnie dochody 


"|nasze opieramy na podatku gruntowym, 


który jest niezmienny, na podatku domo- 
wym, który w miarę wzrostu domów rośnie, 
ale jest nadmiernie wysokim i na innych 
podatkach bądźto skontyngentowanych, bądźto 
znajdujących wyraz w drodnych kwotach, 
nie mogły dać obrazu zamożności kraju, to 
w przyszłości oprzemy nasze dochody w wiel- 
kiej części na podatkach spożywczych. Так 
przeto ze stanowiska ogólnych interesów 
kraju. jak i z czysto fiskalnego względu na 
budżet krajowy, powinniśmy dążyć do wzbo- 
gacenia kraju naszego, musimy starać się 
o doprowadzenie rolnictwa do rozkwitu, 
bośmy dotąd tego rolnictwa nie doprowadzili 
do tego stanu, do któregoby dojść powinno. 

Wszakże nie wytworzyliśmy jeszcze 
u nas tego handlu rolniczego, jaki się u nas 
ze względu na rolniczy charakter kraju wy- 
tworzyć był powinien. - 

Starając się o zmniejszenie wydatków, 
malujemy sobie czarno nasz budżet, ale 
wątpię, ażeby nam się udało powstrzymać 
ciągłe zwiększanie się wydatkow. 
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Wydatki muszę rosnąć z elementarną 
siłą i wzrost ten jest naturalnym wynikiem 
rozrostu gospodarstwa krajowego i długo- 
letniego zaniedbania kraju. 

Tam, gdzie żądania są nieuzasadnionie, 
albo wydatek niepotrzebny, tam możemy 
odmawiać, tam jednak, gdzie wydatek jest 
konieczny, tam, gdzie cierpiałyby wskutek 
tego stosunki ekonomiczne, odmawiać nam 
nie wolno. 

Nie powinniśmy się zbytecznie spie- 
szyć, powinniśmy iść tempem równem, ale 
cofać się, a nawet zezwalać na stagnacyę, 
stanowczo nie powinniśmy. 

Stąd myśleć powinniśmy także o po- 
kryciu i to nietylko o pokryciu w podatkach 
pośrednich, ale także w dodatkach do po- 
datków. 


Jest to bardzo dobry środek, ażeby 
społeczeństwo do tego przyzwyczajać, że je- 
żeli chce polityki nakładowej, jeżeli chce, 
ażeby mu dawać, to powinno płacić. 


Dlatego chciałbym, ażeby przynajmniej 
część tej kwoty, jaka obciąży budżet krajowy 
wskutek podwyższenia wydatku na nauczy- 
cieli, pokryć podwyższeniem dodatku do po- 
datków. 


Tego rodzaju podwyższeniem dodatków 
do podatków wyprowadzi się społeczeństwo 
z błędu, że jakieś sumy neapolitańskie na 
kraj spadają. 


Chciałbym, żeby społeczeństwo ważyło 
między pytaniem, co jest pożyteczniejszem : 
czy nakład, czy ciężar? a muszę powiedzieć, 
że społeczeństwo oświadczyłoby się w wielu 
sprawach za nakładem. 


Słyszę często zarzut, że społeczeństwo 
takiemu podwyższeniu dodatków do podat- 
ków jest przeciwne. Patrzałem na akcyę 
wyborczą po podwyższeniu dodatków до ро- 
datków i zdaje mi się, Że ten argument 


w tej akcyi wyborczej nie odgrywał naj- 
mniejszej roli. ; 
Patrzę, jak w radach powiatowych, 


gminach od razu skaczą na 6, 8 i 10 ct. 
(Głos: naweł 20 ct.) i to najmniejszego wra- 
żenia na ludności nie robi, 


Co gorzej, że tymi pieniądzmi niejedno- 
krotnie żle gospodarują. Nie we wszystkich 
gminach, nie generalizuję, ale w niektórych, 
mogę powiedzieć nawet, że w dość w wielu 
gminach. 


Zdaje mi się, że gdyby kraj ujął coś 
z tego niedbałym gminom i dał potem za- 
siłki gminom, które wykazują dobrą совро- 
darkę i w samejrzeczy środków potrzebują, 
uczyniłby dobrze i tego rodzaju poli- 
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tyka ekonomiczna byłaby zdrową, a środeś 
byłby też właściwym środkiem pedag0” 
gicznym. 


Jeżeli mówiłem o złem gospodarstwie 
w niektórych gminach, to niech mi wolno 
będzie dotknąć kilku słowy reformy admini 
stracyjnej. 


Niech mi wolno będzie zaznaczyć, 2 
choć w Starostwach jest postęp, w niektó- 
rych nawet bardzo wielki, starostowie i urzę” 
dnicy polityczni, gdyby byli nawet 
aniołami, a nie ludźmi, nie zdołają nigdy 
odpowiedzieć swojemu zadaniu, jeżeli się 1m 
każe gminy wyręczać, obejmować wszyste 
kie funkcye u dołu tam, gdzie oni miej” 
scowych stosunków nie znają, ani różno” 
rodnym funkcyom podołać nie mogą. 


Z tego powodu byłby za reformą 
ustroju gminnego, mianowicie za okręgiem 
gminnym, a w sprawie ustroju autonomicznego 
zaś, za hierarchią w autonomii. 


Tam, gdzie rada powiatowa dobrze 
działa, tam powinien się Wydział krajowy 
jak najmniej mieszać do jej działania, tam 
jednak, gdzie mało, albo źle robi, powiniem 
ją Wydział krajowy zmuszać do robotj; 
a wpływ Wydziału krajowego w tym kie 
runku powinien być prawnie uregulowanym 
i kontrola wzmocnioną. 


Co się tyczy reformy gminnej, to niech 
ші wolno będzie wyrazić pewne zdziwienie: 


W r. 1905 większość tej Izby powzięłć 
szereg uchwał, z któremi można się w pew” 
nych odcieniach nie zgadzać, ale których 
myślą przewodnią było utworzenie dla zadań 
poruczonego zakresu działania, których gmi* 
ny i obszary należycie wypełnić nie mog% 
zbiorowej organizacyi autonomicznej, złoż0” 
nej z gmin i obszarów dworskich. 


Wobec tego, że większość przeważnie 
złożona z większych właścicieli ziemskich 
była gotową te ciężary na siebie wziąć, mu” 
szę powiedzieć, że niesłychanie mnie zdzi 
wiła agitacya, która z inicyatywy ludowców 
powstała po tej uchwale. 


Sprżeciwiała ona się bowiem materyal* 
nemu interesowi ludu, któremu się chciało 
ująć ciężarów. 


W przekonaniu, że reforma ustroju 
gminy jest potrzebną, utwierdza mię око" 
liczność, że darmoby się szukało w rozpra” 
wach sejmowych i w literaturze argumentów 
za stałus quo. 


Twierdzenia, że dziś jest dobrze, 28 
wszystkie gminy wykonują należycie swój 
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2 - . . 
res działania, w tych sprawozdaniach 
ejmowych stanowczo nie - znalazłem. 


б Przeciwnie, jest źle a jeżeli jest źle, to 

„aj dążyć do zmiany i remedium nie 
ЗУ we wcieleniu obszaru dworskiego do 

rasą przez co nie usunęłoby się tej 

ов) strony, jaka jest dziś, to jest rozbi- 
A I rozstrzelenia pracy i zasobów inte- 
tuałnych i materyalnych. 


+ Remedium leży w ustanowieniu okręgu 
Pminnego 1 w połączeniu się kilku gmin 
obszarów dworskich do pewnych zadań. 

a Rzecz naturalna, nie spodziewam się 
bo razu postępu w takich okręgach gminnych, 
Ж о dobrej organizacyi jest potrzebną: po 
) dobra ustawa, po 2) tędzy ludzie, bo bez 
5 dzi. najlepsze ustawy fungować nie mogą, 

»O 3) środki materyalne. 


. Tam, gdzie nie ma ludzi i gdzie nie 

kę środków materyalnych, tam najlepsze 

stawy nie pomogą. 

in; Ale proszę panów, są okolice w naszym 

A aju, gdzie są ludzie i środki materyalne, 
„Bdzie rozbicie wskutek złej organizacyi 

miny, przeszkadza im działać. 


> За też i takie okolice, gdzie właśnie 
ak tych sił, jest przyczyną nienależytego 
Unkcyonowania gmin. 


Aj Nie „należałoby zatem | wprowadzać 
wa „równocześnie i w jednej chwili 
sposób szabłonowy jednolitych okręgów, 


z, należałoby takie okręgi wykrajać wedle 

A rzeby danych stosunków a odgraniczać 
edle geograficznego położenia i wprowa- 
ać takie okręgi stopniowo. 


a Mówiono także o ekspozyturach sta- 

б aw w poszczególnych okręgach. Ten środek 

rea laje mi się czemś nieszkodliwem, ale po- 
Wicznem. 

Tego rodzaju eksponowani urzędnicy 
тові nie będą пісгет innem, jak tylko 
gy ownymi nauczycielami gospodarstwa 
З lunego, а zapytuję się, kto tych wędrow- 

ych nauczycieli uczyć będzie ? 


5 Jestem przekonany, де nie każdy z tych 
drownych nauczycieli odpowie swemu ха» 

"ŚR a żaden z nich samodzielnej siły 
ludności nie wleje. 


Nie sprzeciwiając się temu projektowi, 

9 go jednak uważać za półśrodek. 

О ile w tych dwóch kierunkach, w spra- 

że finansów kraju i reformy administracyj- 

з zgadzałem się z szanownymi posłami 
9 Stronnictwa krakowskiego, to co się tyczy 
lążek w szkołach ludowych, nie mogę się 

zgodzić z szanownym p. Jaworskim i sądzę, 


musz 
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że ta drobna różnica mnie narazi na 
szwank naszej zgody w wielu innych spra- 
wach. Będzie to wojna w pokoju. 


Szanowny poseł polemkę ze mną urzą- 
dził sobie w sposób wygodny. 

Otóż najpierw powiedział, że zastoso- 
wując metodę demonstracyjną wyprowadzam 
konsekwencye z samych drobnych rozmia- 
rów książek irlandzkich. 


Szan. poseł nie pojął należycie myśli 
mego przemówienia, w którem dowodziłem, 
że w Irlandyi ucząymało, a to, czego uczą, 
dzieci umieją, tu zaś w naszych książkach 
jest wiele materyału, ale dzieci  stosun- 
kowo mało umieją, bo wiele w 6 latach 
przez głowę, jak przez kurytarz przechodzi, 
a mało w niej zostaje. 

Na obronę tej szkółki piątej przytoczył 
szan. p. Jaworski, że ona ma być rodzajem 
encyklopedyi dlakończących naukę dzieci. 


Daruje szanowny poseł, ale do szkoły 
ludowej wprowadza pojęcie uniwersytetu. 
Rozumiem bardzo dobrze, że słuchacz uniwer- 
sytetu może sobie, posiadając już nabyte 
systematyczne wykształcenie, pewien szczegół 
odświeżyć z encyklopedyi, ale nigdy nie 
słyszałem o encyklopedycznej nauce przezna- 
czonej dla dzieci ze szkoły ludowej, którym 
właśnie trzeba dawać systematyczną, zaokrą- 
gloną a nie encyklopedyczną, rozrzuconą 
naukę. 

Dalej ogłaszanie jednych i tych samych 
książek dła dzieci szkolnych i dła dorosłych 
jest niewłaściwe, bo inny jest horyzont 
dziecka, a inny dorosłego, a przez wielkie 
rozmiary, książka staje się drogą i ciężką. 


Inne też książki powinny być dła do- 
rastających, a inne dła dorosłych, inne dla 
szkół wiejskich a znów inne dla szkół miej- 
skich. 


Dalej powiedział szanowny poseł, iż 
sam przyznałem, że jest w tych książkach 
wiele dobrych ustępów. Bardzo dziękuję za 
obronę mojej przedmiotowości, bo leży wtem 
dowód, że nie byłem przeciwko tym książkom 
uprzedzony, że przeciwnie wszystko, co jest do- 
datniem, w tych książkach podnosiłem. 


Mówiłem, że jedne prace są dobre, 
inne złe. Wniosek stąd bliski: trzeba dobre 
zatrzymać « złe usunąć, czego jednak przy 
ogłaszaniu następnych wydań nie uczyniono. 


Dalej mówił p. Jaworski : »P. Kozłowski 
skarzył się na metodę niemiecką, używaną 
w książkach, zanotował jeden ustęp, zdaje 
się, o rolnictwie, — mówił, że zaczyna się 
od obstrukcyi, że to nie jest właściwe  па- 


3192 


szemu umysłowi polskiemu, że trzeba iść od 
szczegółów do ogółu, ale zaraz przytoczył 
inny ustęp — nie pamiętam który, ale wiem 
napewno, że go przytoczył — gdzie prze- 
ciwne były szczegóły i oświadczył, że to 
jest także zły ustęp, dlatego, Że są szcze- 
góły suche i nie dające zajmującego obrazu. 
Gdybym Go chciał chwycić za słowo, mu- 
siałbym się zapytać, które właściwe z tych 
dwóch jego zdań ?* 


Na to odpowiem: obydwa zdania są 
mojemi zdaniami, bo nie ma w nich Żadnej 
sprzeczności, a obydwa są do danych ustę- 
pów książki zastosowane. 


W jednych ustępach była metoda ab- 
strakcyjna dla dzieci zupełnie niewłaściwa, 
w innych ustępach metoda była dobra, ale 
źle zastósowana, bo przykłady nie były dobra- 
ne do pojęcia dziecka, nie mogły też wcale 
ani dziecka zająć, ani rozjaśnić jego pojęć, 
ani rozwinąć jego zdolności. 


Zarzucił mi szan. poseł ośmieszanie 
książek szkolnych. Ktokolwiek  przeglądnie 
moje przemówienie, spostrzeże, że było 
tam bardzo mało glos, główną jego część 
zajęły same odczytywane z książek ustępy. 
A jeżeli samo odczytanie kilkunastu ustępów 
z książki ma być jej ośmieszeniem, to ja na 
miejscu autorów jej wolałbym z dwojga złe- 


go mój atak, aniżeli stwierdzającą to ośmie-; 


szenie, obronę szanownego posła. 


A nie mogąc oczywiście przyswajać 
sobie cudzej własności duchowej, stwierdzić 
muszę, że dowcipy, z których śmiała się 
izba, są własnością znanego z humoru posła, 
ks. Pastora. 


W mojem przemówieniu znajdzie może 
kilka niewinnych żartów, ale ani złośliwości, 
ani oŚśmieszania nie znajdzie. Nie spodziewa- 
łem się zresztą potępienia ironii, a ze stronni- 
ctwa do którego szanowny poseł należy, 
taki zarzut jest dla mnie niespodzianką. 


W literaturze politycznej bowiem, którą 
szanowny poseł tak słusznie chwalił, ironia 
odgrywała przecież wielką rolę i była środ- 
kiem bardzo potężnym, a ceniliśmy tę iro- 
nię, bo czuć było pod nią wielką siłę prze- 
konania, bo prawo do niej okupywano ро- 
święceniem całego życia za prawdę, Бо іго- 
nia ta silnie oddziaływała na młodzież 
i rozjaśniała pojęcia. 


A epigonom mistrzów życzyć należy, 
ażeby posługiwali się ironią dla wyższych 
celów i walczyli nią z tą samą, co mistrzo- 
wie, odwagą cywilną. Razić bowiem może, że 
w niektórych pismach w miejsce ironii zwró- 
conej przeciwko rzeczy, czytamy zniżenie się 
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do parodyi skierowanej przeciwka ludziom 
poważnym, którymi można się zgadzać albo 
nie zgadzać, ale których się parodyą zwalczać 
nie powinno. 


Dalej wytknął mi szan. poseł, że ja 
złą przysługę wyrządziłem szkolnictwu przez 
to, że krytykowełem książki szkolne w sejmie 
i dał mi ojcowską radę, za którą jestem mu 
wdzięczny, iż powinienem był takie rzeczy 
podnosić na ankiecie. 


Ależ oprócz ankiety o seminaryach, do 
żadnej innej ankiety szkolnej mnie nie wzywano, 
w komisych zaś budżetowej i szkolnej, nie 
czekając rady szanownego posła, od  kilku- 
nastu lat ciągle mówiłem o usterkach  ksią- 
żek szkolnych. 


Jeżeli zaś to nie skutkuje i wydaje się 
nowe wydanie bez opuszczenia krytykowa- 
nych ustępów, to nic dziwnego, że się „po” 
ważyłem* mówić o tem w pełnej Izbie, 2 
jeśli szan. poseł przeciw temu występuje, to 
szan. poseł nie weźmie mi za złe, że i na 
przyszłość będę go prosił o pozwolenie, 
ażeby mi wolno było w tej Izbie głos w tej 
sprawie zabierać. ( Wesołość). Nikt przecież 
oprócz p. Marszałka nie ma w tej Izbie 
prawa cenzury, a wykonywanie tego prawa 
cenzury przez kolegów jest czemś zupełnie 
nowem. > 


Де nie generalizowałem zarzutów, па)" 
lepszym dowodem tego jest fakt, że i na 
dobre ustępy także wskazałem. 


Jest jednak obowiązkiem moim wskazać _ 
tutaj w Sejmie na to, co według megó zda 
nia jest złem i od wykonania tego obowiązku 
i w przyszłości także nie odstąpię. 


Dotknę jeszcze — dwóch gałęzi чуда 
ków w bupżecie, a to naodnowieme dawnych 
budynków i na poparcie przemysłu. Jestto 
szczególnem u nas zjawiskiem, że jak się buduje 
nowy gmach, to się style że sobą miesza, п. р. 
cały ten gmach po większej części w stylu rene- 
sansowym a mimoto drzwi w sali Umi lubelskiej 
w stylu Louis XVI, а w części Empire, Фа». 
lej w muzemum przemysłowem gmach także 
w stylu odrodzenia, a fryz jest w stylu 
wprawdzie klassycznym, ale Empire, a drzwi 
Louis XVI. 


To mi się wydaje rzeczą niewłaściwą. 
Natomiast wydałoby mi się stanowczo rzeczą 
właściwą, żeby przy tych  odnawianiach 
które się przedsiębierze z udziałem funduszu 
krajowego, nie podeiągać gmachów pod stry” 
chulec jednego stylu, pragnąłbym również, 
ażeby cech bstcrycznych nie zacierać, jakto 
n. p. miało miejsce — nie będę innych 
przykładów przytaczał —z bóżnicą w Żołkwi. 
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Zamiast zachować takie arcydzieło archi- 
ktoniezne, ratować to co jest a ruszać jak 


najmniej, pomalowano tę bóżnicę na kolor 


bapuzi, ( Wesołość) 


tak, że obecnie jest nie 
Чо poznania. 


. Odwołuję się tu do Grona konserwa- 
torów 
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veto, które pokutowało w społeczeństwie szla- 
checkiem dawnej Polski, a które niestety 
przechodzi do ludu. Za to, że dawniej była 
anarchia, za to zapłaciliśmy niepodległością 
naszej ojczyzny. 

Panowie! bierzmy zatem przestrogę z te- 


i do Wydziału krajowego z prośbą, |go со się stało, i starajmy się wspólnie o 


aby tego w przyszłości umkano. Dalej zwra- | harmonię wszystkich stanów, albowiem tylko 


Cam uwagę na fakt, ze cały szereg starych 
zamkow niszczy się h tylko z braku opieki 
Чай niemi, jak np. zamek w Krzywczu, 


Kilka słów o przemyśle. 


a. Uważam za zupełnie uzasadnione, jeśli 
U Spleszy przemysłowi z wydatną pomocą. 
„| Ważam też za uzasadnione hasło: „kupu* 
„ay tylko wyroby krajowy«, ale pod jednym 
aruukiem: ażeby przemysłowcy chcieli to 
pcenić, co się tu dla nich robi (Brawa) i że- 
-J вів starali dawać publiczności towar о 
Jakości takiej, jaka Jest zagranicą i po ce- 
CH nie o wiele droższych niż zagranicą. 
0 leży zresztą w ich własnym interesie. 
a może doprowadzić przez pewien czas 
tego, że pewne artykuły zbytku, jak n. 
б: na Węgrzech robione kwiaty i ро droż- 
Zych га granicą cenach i w gorszej jakości 
рід, ale możliwem to jest tylko w prze- 
Uągu czasu trwania mody, zazwyczaj niedłu- 
8. Jeżeli w artykułach masowego spożycia 
Jednak jest zbyt wielka różnica w cenie i ja- 
© pomiędzy wyrobem krajowym a zagrani- 
, UYm, to publiczność przestaje zazwyczaj je 
KUPOWAĆ, 


с Dlatego na hasło: kupujmy w kraju, 
Gćby gorsze tawary o wiele drożej — nie 
Ogę się zgodzić, bo ono jest szkodliwe dla 

kę przemysłu, wstrzymuje jego rozwój, 
L nieekonomiczne i ше leży w interesie 

Mzemysłu. (Brawa). Mogą być towary kra- 
We trochę droższe od zagranicznych, ale 

różnicach cen musi być miara. 

ak ; Kraj powinien popierać przemysłowców, 

Wi JE a a strony powinni się starać 

Wyroby 4 em dotrzymywania umów, jakości 

Pubhiezność. 


JĘ, Powiem jeszcze kilka słów o mowie 
d р. namiestnika, która podniosła diapazon 
„jSkusyi naszej ponad poziom dotychczaso- 
A Wytkiął JE. namiestnik w tem przemó- 
u różne ludu wady i tak, wadę pijań- 

wa dzięki Bogu zmniejszającego się pomię- 
У ludem i drugą wadę, pieniactwo, które 


Się pi - gi 
I$ niestety nie zmniejsza. 


= Jabym nie czyniąc całemu ludowi za- 
б, dodał jeszcze jedną wadę, а mianowi- 
* tego ducha anarchii, tego ducha liberum 


tem możemy dobrze służyć ojczyźnie i przy 
czynić się do jej odrodzenia. 
(Huczne oklaski i brawa). 

P. Bobrzyński. Proszę o głos w kwe- 
styi formalnej. 

Marszałek. Głos ma w sprawie formal- 
nej p. Bobrzyński. 

P. Bobrzyński. Stawiam wniosek na 
zamknięcie rozprawy ogólnej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu w sprawie formalnej? 
(Nakł), Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 


głosowania. 


zamknięta. Przystępujemy do 
rękę 


Kto ten wniosek przyjmuje, zechc2 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Przeciw wnioskowi komisyi zapisany 
jest tylko p. Stapiński, za wnioskami: pp. 
Rutowski, Górski, Federowicz, Łazarski, Sta- 
апіскі, Czaykowski Władysław Wiktor, Mars, 
Hupka i Gótz. 


Proszę panów o wybór mowcy jeneral- 
nego. 


Głos ma p. Stapiński. 
Р. Stapiński. Wysoka lzbo! 


Jednym z zarzutów przeciw mnie z wielu 
stron, prawie przez wszystkich mowców pod» 
niesionych jest ten, że w tej Wysokiej Izbie 
za często głos zabieram, czasu dużo na prze 
mówienia moje spotrzebowuję i innych mo» 
wców przez to do głosu nie dopuszczam. 

Muszę tedy zauważyć, że panowie, któ: 


rzy ten zarzut stawiają, zapominają o je+ 
dnem, mianowicie, że jest dobrem prawem 


punktualności dostawy, zadowolić | Opozycyi, przynajmniej tyle zużywać czasu, 


co mają stronnictwa, będące za przedłoże- 
niem. ; 


Ponieważ, jak dotychczas przeprowadzo- 
ne obrady w tej Wysokiej Izbie, a w szcze- 
gólności dyskusya budźetowa, wykazały, że 
właściwie, oprócz p. Korola, ja jeden prze- 
mawiałem przeciw budżetowi, to skoro się 
przyjmie jako uzasadnioną okoliczność, że 
jest dobrem prawem opozycyi, przynajmniej 
tyle czasu zająć, co mowcy za budżetem, to 
ten rachunek w tem oświetleniu wykaże, że 
wcale tego prawa opozycya nie nadużywa 
przeciwnie, że wszystkie moje przemówienia 
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wogóle, a w szczególności przy dyskusyi 
budżetowej, jednak mmej czasu zajęła, są 


daleko krótsze, aniżeli ten czas, którzy za- 
jęli mowcy za budżetem. 


A więc nie zrobiłem krzywdy stron- 
nictwu rządzącemu, przeciwnie muszę z 2а- 
lem skonstatować, że pomimo moich starań 
usilnych, regule parlamentarnej zadość nie- 
stety uczynić nie potrafiłem, bo jednak da- 
leko więcej czasu zajęli mowcy, będący za 
budżetem. - 


Mogę skonstatować, że wszyscy mowcy 
będący za budżetem, mogli się bardzo łatwo 
zgodzić w ogóle od początku samego na je- 
dnego mowcę, a mogli w każdym razie wy» 
delegować z każdego stronnictwa po jednym 
mowcy, to wtenczas nie powiedzianoby z ich 
strony tego, co słyszałem. A w szczególności 
szanowuy p. Cieński, który pierwszy w tej 
Wysokiej lzbie ten zarzut przeciwko mnie 
postawił, bo przed tem tylko w  pra- 
sie gadzinowej zarzuty takie czytałem, mo- 
gę powiedzieć, że gdyby nie był p. Cieński 
przemówił, wcaleby szkody ani sam budżet, 
ani Wysoki Sejm nie był poniósł, albowiem 
wyniosłem to wrażenie, Że. p. Cieński jest 
w zgodzie ze wszyystkimi przedmowcami Wy- 
sokiego Sejmu, a więć powtórzył tylko to, 
co inni powiedzieli — mógł więc był sobie 
to darować. 

Jestem tem więcej w dobrem prawie 
zajmowania czasu tej Wysokiej lzbie, i prze- 
mawiapia choćby bez końca, że wcale, a wca- 
le, odparcia tego zarzuiu wielomówstwa, ani 
wobec moich wyborców, ani wobec ludności 
w ogóle niepotrzebowałem. Wobec moich 
wyborców jestem zupełnie kryty rezolucyami 
uchwaionemi na zgromadzeniach, które odby- 
łem przed wyjazdem na Sejm, wobec ludno- 
ści w ogóle jestem kryty dlatego, że gdyby 
nawet cały czas był zajęty tej Wysokiej Izbie 
i gdybym go był zużyl w tym stopniu, Żeby 
żadna z uchwał nie przeszła, to i tak jeszcze 
tej ludności byłbym większą przysługę, ani- 
żeli szkodę wyrządził. 


Jeżeli chodzi o budżet, skoro wiemy 
już z faktów przeszłości, iż Wydział krajo- 
wy bez uchwały Sejmu nie będzie mógł pójść 
wyżej po nad budżet na rok 1905, to spra- 
wa byłaby została w tem  stadyum, jak 
jest, bośmy także i w tym budżecie ludności 
żadnych ulg nie dali, przeciwnie ciężary w tych 
granicach jak przedtem, uchwalili. 


" Во і sam budżet, i sprawy niewątpli- 
wie lokalne, te wszystkie uchwały, które 
mieszczą same w sobie raczej ciężar, aniżeli 
ulgi dla ludu, przeszły,a nawet ustawy, ulgi 
rzynoszące, przy dzisiejszem ich wykonaniu | 
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często tę ulgę tracą, tak, Że nawet gdybi 
i te nie przeszły, ludność пісру nie straciła. 


Całkiem tedy otwarcie powiadam, Że 
gdyby mi czas i siły pozwoliły na to, iżbym 
był w stanie zaabsorbować wszystek  с2а5 
tej Wysokiej Izbie, to i tak zarzutów nie* 
obawiałbym się, i jestem przekonany, Że 
od moich przyjaciół politycznych i wielkiej 
części społeczeństwa, która nie należy do 
liczby moich przyjaciół, tylko z podzięko”. 
waniem, a nie zarzutami byłbym się spotkał: 

Szerzyłem waśn społeczną, jak to pod” 
niesiono w kilku przemówieniach, ależ to 
nie jest wcale nowością, co w tej seSf! 
czynię. 


Przecież przepowiadałem to całkiem 
otwarcie na dwu ostatnich sesyach w prze” 
mówieniu budżetowem. 


Powiedziałem najwyraźniej w r. 1903, 
że jeżeli nie będziemy mieli reformy wy* 
borczej uchwalonej w r. 1905, to w takim. 
razie będzie naszem staraniem o ile możność! 
przeszkadzać obradom Izby. 


A więc tylko spełnieniem obietnicy 
z r. 1908 jest to, co dziś wykonuję. Szerzę 
waśń społeczną. 


Jeżeli Wysoka Izbo chodzi o to, Że 
cheę memi przemówieniami spowodować 
zmianę stosunków społecznych i politycz 
nych, że mianowicie dążę do tego, aby 
sirounietwo rządzące od rządów usunąć, t0 
całkiem otwarcie się do tego przyznaję; 8 
świadom tego, że praw politycznych się nie 
bierze tylko się je zdobywa, świadom tego: 
że niema w historyi ludzkości na to wska* , 
zań, iżby ludność mogła przyjść do posia- 
dania praw inaczej jak drogą walki, tę walkę 
całkiem świadomie podjąłem i prowadzę. 


Od Panów zależy teraz, od większości 
tej Wysokiej Izby, charakter tej walki. 


Od pierwszej chwili, jak "stanąłem 
w tej Izbie, chyba nikomu nie ;było tajnem; 
że celem moim jest właśnie wysadzić z sio* 
dła tę większość rządzącą, że przeciwko niej 
czynem i słowem się zwracam. 


Ale równocześnie гі większość sejmowa 
potwierdzi i chociażby protokoły stenografi- 
czne są mi na to dowodem, — w dążeniu dO 
tego celu używałem w;dawniejszej walee іп" 
nych środków, aniżeli w ciągu tej sesyi uży” 
wam. 


Niejednokrotnie, ale wielokrotnie запо" 
siłem apel do wysokiej Izby i przedstawiałem; 
że walka odbyć się musi, Że chodzi tylko 
о to, żeby ta walka odbyła się w.sposób$ta* 
ki, jaki się gdzieindziej praktykuje między 
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stronnictwami ewolucyjnemi, to znaczy mię- 
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"tamtych uświadomionych działaczy musi po- 


У temi stronnictwami, które usiłują i sta- | nieść ofiary, także ofiarę ze spokoju i wygo- 


lują się w drodze bezkrwawej do zmiany sto- 
Sunków doprowadzić. 
З Niestety wbrew zaprzeczeniom, któreby 
£ pojawiły, muszę stwierdzić, że nietylko te 
„SZĘ usiłowania utrzymania walki w grani- 
cech spokojnych nie odniosły skutku, аїе 
Dzeciwnie coraz to więcej — że tak powiem 
Zzuchwalały stronnictwo rządzące w ten 
OSób, Że nie załatwiwszy przedłożeń, któ- 
tych się ludność koniecznie domagała, przy- 
kg wały do uchwalania przedłożeń, co do 
rę ch sama większość Izby w czasia roz- 
sej miała sposobność wykazać, że nie mia- 
Jeszcze jasno wyrobionego zdania, a w każ- 
и razie w sprawozdaniach o tych rzeczach 
ę uszczała możliwość zarzutów, że istotnie 
Ж Tzeczy mogły być bez szkody publicznej 
Plej przemyślane i opracowane. 
б. Większość wtedy nie słuchała naszych 
bię тов, większość uważała za stosowne ro- 
to, co do spełnienia jej programu ją pro- 
dziło bez względu na nasze głosy. 


Ї w ten sposób większość sama skłania 
; Że widząc z jej strony takie postępowa- 
a My również do tego uasze postępowanie 
4 Zymierzyć musimy, jeżeli perswazye nie 
Doszą skutku, jeżeli nawet — za co się 
Wet ze strony moich przyjaciół politycznych 
A Dost z zarzutami spotykałem — nie zosta- 

to uwzględnione, żeśmy dotychczas fakty- 
ом ciągu całego okresu sejmowego nigdy 
о budżetowi nie głosowali, tylko pro- 
і ząc dyskusyę, |едаак oświadczali się pó 

©) za budżetem, — jeżeli nawet i w tej 
ową co do spraw, które chcieliśmy mieć 

Walone, zanosiliśmy prośbę, żeby były u- 


e i : 
„iWalone, — tak bowiem brzmiały nasze 
Nioski, 


nag 
Ще 


w 


To wszystko, oczywista rzecz, było dla 

Wskazówką, że walka ta może i musi 

Prowadzona w ten sposób, jak ją prawi- 

im Prowadzi, to znaczy bezwzględnie, 

chę *92 te walkę w ten sposób prowadzić 
temy, 


lag 


i „Swiadom jestem tego, że praca i moja 
mnie © przyjaciół politycznych istotnie ani 
sp єни, ani przyjaciołom moim wcale 
Ba q Ju nie daje i nie da, przeciwnie wyma- 
See sporych wysiłków ; świadom też je- 
tówni tego, że ludność, która z nami idzie, 
ej leż te wysiłki ponowi, że we wsi, w któ- 
» Jak ks. Pastor powiedział, znika spokój, 
- ат Stapiński stanie, -- ale na to od- 
dam, że ludność, aby się od wszech- 


Świ 
iadomie, czy to nie chcąc, ale przy pomocy 


twa obszarników wydobyć, czy to chcąc: 


dy. 

I dopóki to zwycięstwo nie nastąpi, do- 
póki w tym stopniu, jak słuszność wymaga, 
nie osiągniemy rządów na miejsce większości 
lub przynajmniej wspólnie z tą większością, 
dopóty — choćby mi tu uczyniono nie wiem 
ile zarzntów i nie wiem jak mnie nazwano — 
walka ta prowadzona być musi. 


Takie mam przeświadczenie i na pod- 
stawie historyi i na podstawie tego, co sam 
tu i wszędzie widzę — a lud, chociażby 
dziś nawet zwrócił się w swojej większości 
przeciwko nam, co także przypuścić mogę, 
gdyby nawet nareszcie to się stało, że nas 
z tej Izby centralny komitet wymiecie, gdy- 
bym dajmy na to i-ja z tym Sejmem się po- 
żegnał, to nie będzieto miało zupełnie wpły- 
wu ani na zdanie nasze, ani na nasze dąże- 
nia, 


Nie dla mandatów i nie przy manda- 
tach rozpoczęliśmy tę walkę, tylko dawno, 
dawno przed mandatami, — i nie przez шапе 
daty, bo i bez mandatów tę walkę prowadzić 
będziemy i prowadzić potrafimy. 


A znów chociażby tylko zdziejów czer- 
piemy wiarę, że walka ta ukończy się naszą 
wygraną, a do tej wiary uprawnia istan rze- 
czy w kraju, to jest to, że ostatecznie więk- 
szość już dzisiaj musi używać sziucznych 
środków dla podtrzymywania swoich rządów, 
że musi się ratować przywilejami. 


To nas tem więcej zachęca do walki, 
bo to położenie tej większości daje nam rę- 
kojmię tego, że ta wałka rychlej, niżby. z dzie- 
jów wynikło, na rzecz naszą wygraną bę- 
dzie. 


Hm! Ma być sprzeczność w postępowa- 
niu Stapińskiego w tem, że katolikiem się 
głosi i zwolennicy jego katolikami są, a nie 
chce się poddać zupełnej uległości wobec bi- 
skupów. 

Znam nasze dzieje polskie i w dziejach 
tych chyba dosyć mamy dowodów, żie niepo- 
słuszeństwa takiego bywały przykłady jaskra- 
wsze niż z naszej strony. 


Wskażę tylko na dzieła 8. p. zacnego 
patryoty ks. Nowakowskiego, który uczynił 
zestawienie wydarzeń politycznych z czasu 
rozbiorów idał tam dużo miejsca niezaszczy- 
tnej roli biskupa Kossakowskiego. 


Dużo więcej oa powiedział prawdy, że 
i biskupi mogą błądzić, niż ja powiedziałem 
kiedykolwiek, a mimo to z klątwą i mianem 
złego katolika się nie spotkał. і 
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Tak | Posłuszeństwo w rzeczach wiary І | spotkaniu już byłem prawie że dostatecznie 
Ale z chwilą, kiedy do tego dołącza się po-| poinformowany o sposobie myślenia i dzia= 
słuszeństwo polityczne, z chwilą, kiedy się |Їапіа ks. Stojałowskiego, mianowicie przez 
żąda poprostu oddania się na rzecz rządzą- | osobę trzecią, Zalańskiego, wiedziałem 0 
cego stronnictwa, bo w razie przeciwnym, | бе, czego ks. Stojałowskiemu ciągle ро" 
zarzuca Się nam szerzenie waśni społe- |trzeba, i już na tyle rozeznałem się w świe” 
cznej, — to oczywista rzecz, pod tym wzgłę-|cie, że wiedziałem, iż człowiek, który ma 
dem jesteśmy całkiem w porządku i tym|ciągłe potrzeby pieniężne, politycznie pe 
wymaganiom się nie poddamy, tej obedyen-=|wnym być nie może. Ze wszystkich listów 
cyi nie przyrzekamy. Przyrzekamy trzymać |ks. Stojałowskiego wynikała ciągle tylko 
się tego, eo nam przykazania boże i ko-|jedna essencya : pieniędzy! pieniędzy ! 
ścielne nakazują, ale temu, co poza tem Kto w polityce dużo pieniędzy potrze” 


jest, temu, co się robi z dziś na jutro, temu, buje, ten musi chodzić różnemi drogami, bO 


co, jak już w  pierwszem przemówieniu |pyjityka, to ciężka i kosztowna rzecz — i 
budżetowem powiedziałem, bywa zarządzane | wy polityce w odniesieniu do stałości dzia: 


na rzecz politycznych wpływów rządzącego |jączy największe niebezpieczeństwo stanowi 
stronnictwa — temu się nie poddam. brak rachunku pieniężnego i zapotrzebowa” 
_.  Zks. Stojałowskim, najnowszym obrońcą | nie monety. 

rządzących Panów, nasz rachunek jest już 
zamknięty i gdyby nie wzgląd na to, że 
w protokole stenograficznym zostanie ślad 
z dzisiejszego jego wystąpienia, to ani na 
jeden jego zarzutbym nie reagował, 


(P. Stojałowski: Boby go nie zwa- 
lił l) — bo co członkowie Wysokiej Izby o 
tych jego zarzutach powiedzą, to mnie poli- 
tycznie zupełnie nie dotyczy. Ja i bez pań- 
skich oklasków dzisiejszych wiem, że wię- 
kszości Izby takie przemówienie przeciwko 
Stapińskiemu i ludowcom jest na rękę i że 
gdyby ks. Stojałowski nietylko te, ale inne 
zarzuty oczywiście oszczercze tu rzucił, 
z pewnością z satysfakcyąby go słuchali. 
Ale, jak mówię, to dla mnie nie nowego, to 
mnie zupełnie nie dotyczy i z tego poli- 
tycznej szkody dla pracy naszej się nie o- 
bawiam, Owszem, przeciwnie, to chyba nam 
do pewnego stopnia pomoże, bo każdy do- 
wód ze strony większości tej Izby, że do 
czegoś się odnosi przychylnie, każdy jej 
oklask dła ks. Stojałowskiego jest dla nas 
tylko ułatwieniem w naszej robocie w oryen- 
towaniu się ludu. Ale dla protokołu ste- 
nograficznego, dla tych, którzy nie ucze- 
stniczą w tej chwili w walce ludu, która się 
toczy, muszę jednak także niestety dodać 
kilka słów wyjaśnienia o tem, co tu ks. 
Stojałowski powiedział. 


Poznawszy to, pojechałem na walne 
zgromadzenie do Wadowic już z tem prze” 
konaniem, że tam się coś Święci, а Święciła 
się zamiana towarzystwa z ograniczoną ро" 
тека na towarzystwo z poręką  піеовтапі" 
czoną. Dla mnie to żądanie było decydu* 
jącem 1 przeciwko niemu wystąpiłem 77 
chwała Bogu ze skutkiem; z wnioskami u- 
trzymałem się i została nadal poręka ogra” 
niczona, jak dalsze losy owej inmstytucyi 07 
kazały, bardzo potrzebna. I tak towarzy” 
stwo upadło i udziały przepadły. A cóżby 
się było stało przy nieograniczonej po” 
ręce ? 


To było 18. maja 1890, a podobno 
już 23. maja 1890, to znaczy w bezpośrednio 
następnym numerze „Wieńca i Pszczółki 
zostałem ogłoszony niekatolikiem i t. d 
i t. d. najgorszym człowiekiem. Na tem tle 
tedy zaczęła się walka. 


Nie na to uczestniczę w pracy poli 
tycznej, ażeby się bawić, tylko zmierzam do 
celu i pragnę wszystko uczynić, co możliwe 
i godziwe, aby ten cel osiągnąć. Celem 
moim jest podniesienie i wyzwolenie pok 
skiego ludu, celem moim Polska przez Jud 
rządzona i z ludem u steru. To jest cel ! 
чо tego celu idę. Naówczas, jako młody 
akademik, starałem się, będąc sam za mło” 
dym, ażebym mógł bezpośrednio akcyę pol 
tyczną prowaazić, chęci moje  ulokowe 
gdzieś w sąsiedztwie tych, którzy już wów” 
czas działali, a działaczem już był ks. 8107 
jałowski, i aczkolwiek w wielu rzeczach J! 
wówczas nie zgadzałem się z nim, 0» Р 
z jego hasłem z r. 1889, ażeby posłami nić 
wybierać chłopów, gdyż właśnie podniosłem 
hasło: wybierać chłopów. 


Początek naszej znajomości datuje się 
z r. 1890, a poznaliśmy się na zgromadze- 
niu Towarzystwa ochrony własności ziem- 
skiej i zaliczkowego w Wadowicach. Przed- 
tem już, uie znając osobiście ks. Stoja- 
łowskiego, dwa, czy trzy razy artykuły w jego 
gazecie umieściłem. 


(Ks. Stojałowski: Uczył się !) 


Ks. Stojałowski twierdzi, że wszy* 


Pomimo, że ks. Stojałowski był 787 
stkiego od niego się uczyli. Na pierwszem 


wsze potrzebnickim — starałem się zbliżyć 


. 
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do niego, ażeby módz wykonywać jeżeli nie 
gy zystką, to przynajmniej część pracy, którą 
bie przedsięwziąłem. Stąd się datuje, że 


| walki, jaka się toczyła już w latach 
90, 1891 i 1892 starałem się zawsze tak 
bostępować, ażeby..... 


(Р. Stojałowski. W pole mnie wy- 
prowadzić), ażeby być koło ks. Stoja- 
Owskiego, który miał duży wpływ na lud. 


Sto: Gdy „przyszły wybory w r. 1895 i ks, 
= ojałowski był w więzieniu, uważałem za 
m konieczną dla skuteczniejszego popar- 
a dążeń ludowych starać sie o użycie 
pływu jego pism i jego nazwiska. Wów- 
"Мав to przyjechałem do Cieszyna i otrzy- 
зн em istotnie redakcyę „Wieńca i Pszezół- 
+ | jako współpracownik „Kutyera* i 
nPrzyjaciela Juduś ze Lwowa „Wieniec i 
zczóżkę* redagowałem, 


(Р, Stojałowski. Nie było trzeba I), 
З redagowałem w duchu, jak dotychczas 
akcyę prowadzę,  chrześciańskim i _ lu- 
dowym. 


Skoro wybory zostały przeprowadzone, 
а my już w lipeu przed wyborami organi- 
ЧАСУ naszego stronnictwa postanowili i pro- 
Sram rzeszowski zadecydowali, to musiałem 
Postarąć się o to, ażeby nowo wybrani po- 
Słowie do tego stronnictwa należeli. Więc 
nietylko dawnych posłów objechałem, ale by- 
iem u wszystkich nowo wybranych, między 
iMnymi i u posła Szweda, ażeby przed ze- 
zalem się Sejmu utworzyć klub. Ks. 
Stojałowski wtenczas stronnictwa nie miał, 
Ani programu; potem wydał program hekto- 
Brafowany, czy też cyklostylowany po wy)- 
"ЩО z więzienia i z tym programem udał 
SIĘ na pierwszą sesyę nowo-wybranych po- 
stów we Lwowie, tam go przedstawił i — 
й programem tym przepadł. 


, Ponieważ chodziło mi zawsze o to, 
Ażeby walki wewnętrznej wśród ludu ile mo- 
З00бсі unikać i ją łagodzić, więc byłem 
IStotnie pośrednikiem między tymi, którzy 
yli bezwarunkowymi przeciwnikami  wszel- 
lego kontaktu z ks. Stojałowskim a tymi, 
tórzy ten kontakt jeszcze doradzali. Z tego 
й czasu datuje się owo nasze, o którem wspo- 
Mniał, kumowstwo, tylko zauważę, że nie we 
Wowie nastąpiło zerwanie, tylko ks. Stoja- 
Wski pojechał do Tarnowa i stamtąd do- 


Piero telegraficznie wojnę nam  wypowie- 
dział, 


„Wojna ta toczyła się „mutatis mutan- 
l różne bywało nasze stanowisko wobec 
8. Stojałowskiego i jaskrawa  nieprzyjaźń i 


dist 
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względna przychylność i niestety — sam 
wbrew sobie to powiadam ótwarcie — nawet 
na papierze w r. 1900 (ostatni raz) sojusz 
był zawierany. 


I to dla pamięci powtarzam, że za- 
wsze wszelkich oficyalnych związków z ks. 
Stojałowskim byłem zdecydowanym  przeci- 
wnikiem, i że wszelkie związki przychodziły 
do skutku przeciw mnie, bo uważałem za 
rzecz godziwą nie rozżarzać walki, choć 
świadom różnic istniejących i w postępo- 
"waniu i w działaniu, wiedziałem, że my ni- 
"оду z sobą w zgodzie być nie możemy. 
(My — o czem powiem jeszcze później — 
nie pisali dziś czegoś takiego, aby to jutro 
odwołać, my dziś nie przeklinali, aby jutro 
błogosławić. 


Otóż, skoro była możność łagodzenia 
i nie doprowadzenia do jaskrawej walki, 
wtenczas, przyznam otwarcie, w tym celu, 
ażeby sobie umożliwić robotę, ażeby skorzy- 
stać z spokoju i umocnić wpływ  stronni- 
ctwa, którego program wyznaję — łagodzi- 
łem i choć świadom różnic, jakie nas ód ks. 
Stojałowskiego dzieliły, jednak walki unikać 
się starałem. * 


Ale gdy przyszła kwestya objęcia na 
stałe i przeniesienia się do Cieszyna do re- 
dakcyi »Wieńca-Pszczółkie, to nie kwestya 
samego chleba była przyczyną, — to było 
na uboczu, że propozycye ks. Stojałowskie- 
go spełzły na. niczem. 


Tu publicznie powiadam, jako odpo- 
wiedź na kwestyę pieniężną, że redagowa- 
łem »Przyjaciela ludu« przez lat 15 zupełnie 
bez żadnej zapłaty. 


Ani za wiece, ani za redakcyę od r. 
1890 ani złamanego szeląga nie otrzyma- 
łem. 


Żem się troszczył o to, skąd będę żył, 
to właśnie miałem ten wzgląd, który ks. 
Stojałowskim nie powodował, mianowicie, 
że nietylko mam działać, ale że muszę być 
świadom tego, iż jako działacz żadnej ро- 
mocy nie znajdę, tylko tę, której sam sobie 
dostarczę. 


Wiedziałem, że mi nikt nie da na wie- 
ce, nawet na kolej, aby tam przyjechać, 
tylko, że muszę na to zapracować i dlatego 
należałem do redakcyi „Kuryera* i dochód 
podnosiłem, bo to mi pozwalało być nieza- 
leżnym i nie być zmuszonym do tych wszy- 
stkich rzeczy, które ks. Stojałowskiego, ży- 
jącego i działającego lekkomyślnie, dopro- 
wadziły do tego, iż musiał zwracać się 
z prośbą o datki do wszystkich, którzy coś 
do dania mieli, 
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Ja nie mogłem chodzić do namiestni- | kreślenie charakteru potrzebę zmiany zapa” 
ctwa po zwrot pieniędzy za marki gazeciar- |trywań i zdań o poszczególnych sprawach 1 
skie, ani zbierać datków na lampę do Jero- |nietrwanie w uporze, to ja powiem na ід; 
zolimy, nie mogłem się puszczać na telże jeżeli ks. Stojałowski będąc — jak nam 
wszystkie przedsiębiorstwa, które ks. Stoja- |tu dziś opowiadał — człowiekiem dojrzałym 
łowski urządzał, bo nie chciałem dojść tam, | mądrym, z tak szerokimi poglądami, mimo 
gdzie on doszedł, do tego, де jako posełltego wszystkiego potrafił w ciągu paru dni 
imieniem swojem i „Rodziny* dła siebie od|o Sokole polskim pisać tak, jak myśmy пів" 
Sejmu o dary prosił i je przyjmował. dy nie pisali, skoro będąc tak zaciętym 

Ten pogląd miałem i mam obecnie, że | przeciwnikiem Koła polskiego, że nam wa 
się na żadne dary i łaski nie spuszcza, |Sie trwania tej chwilowej unii w roku 19 k 
ale na moje utrzymanie własną pracą zara- | POCZytać za casus belli to, żeśmy cokolwić” 
biam. łagodniejsze wobec Koła polskiego zajęli sta 

Pr a | , |nowisko, potrafił w ciągu kilku dni, w КО" 

Ks. Stojałowski powiada, że mu to dzi- |rych nie zaszło nie takiego, coby wskazy* 
wne, skąd Stapiński ma środki. wało na jakąkolwiek zmianę sytuacyi, ОП 

Otóż odpowiem ks. Stojałowskiemu. że | kompletnie zmienił stanowisko i posłów swo” 
mnie to dziwne, iż оп tyle lat redagując ich do Koła polskiego wprowadził, to tego 
pismo, nie był w stanie z niego utworzyć | пів można nazwaś potrzebą zmiany, ale 
podstawy dla dalszej pracy. - czemś takiem, со ja właśnie nazywam bez" 

Ja ze zdumieniem w r. 1908 w proce- 


charakternością. 
sie krakowskim usłyszałem, jak administra- 
tor ks. Stojałowskiego pod przysięgą zeznał, 
że prenumerata wynosiła za cały rok 2000 
złr., bo ja książkami mogę ks. Stojałowskie- 
mu udowodnić i każdemu kto ciekaw, że ja 
z pisma, które istnieje lat 17, a którego 
właścicielem jestem od lat 3, miałem za r. 
1904 — 18.700 K z prenumeraty. 


To są książki prowadzone do urzędo- 
wego użytku, bo „Przyjaciel ludu* jest or- 
ganem stronnictwa ludowego i musi także |. 
z tego zdawać rachunki, co każdy, kto cie-i "a 
kaw, sprawdzić może. 


To wprowadzenie ludu w błąd, to sta” 
wianie zapór niemożliwych na drodze ро" 
chodu ludu, skoro już nie ktoś inny, ale Ks: 
Stojałowski dziś powiada „tak* a jutro 
chociaż nie zaszło nic nowego »півє; лаві" 
guje na miano bezcharakterności. Jest rze” 
czą człowieka dojrzałego, zanim coś powie 
zastanowić się nad tem, a człowiek, który 
działa w ten sposób, iż nie zastanawiająć 
się stawia twierdzenie i potem je odwołuje, 
jest conajmniej lekkomyślnym, bezcharakter= 


NO ння ZE Z nn 


Z 3 stron aż znaleźli włościanie obroń” 
ców honoru chłopskiego w tej Izbie, a to 
w ks. Stojałowskim, p. Cieńskim a nawet 
w p. Skałkowskim, który powiedział, że 
„Stapiński sponiewierał chłopów, przedsta” 
(Р. ks. Stojałowski. Bodaj tak, jak to |wiając ich w takiem świetle*, 


prawda). aj, | W odpowiedzi daję to, że  Stapiński 
— Mogę to, co mówię, udowodnić. jest świadomym, iż to co powiedział, jest 
I to mię napawa otuchą, właśnie tego | prawdą. 
zwycięstwa i tej odwagi, że istotnie nie lę- І powtarzam raz jeszcze, że niestety 
kam się ani niczyjej niełaski, ani niczyich | olbrzymia większość ludu w Galicyi i 19 
gromów, bo jestem spokojny о to, Że skoro |tego ludu, który właśnie należy do tych ro” 
ci, którzy dotychczas walkę ze mną prze- |gzjimych, potulnych i grzecznych chłopów 
byli i którzy stworzyli podstawy do dalszej | pańszczyźnianych nie jest świadomą swoić 
pracy, nie zlękli się, to nie zlękną się ani|praw i obowiązków i źe ten lud nietylko 
niczyich gniewów, ani zakazów, i w tem|y siebie w domu ale i w występach zewnę” 
polega nasza nadzieja, że ta praca dalej pro- |trznych honoru chłopskiego szanować nie є 
wadzona będzie. umie, bo są tacy, którzy leśnego, woźnego 
Dziwi mię także, że ks. Stojałowski |egzekutora i і. р. w rękę całują, są tacy 
może dziś twierdzić, iż istotnie większość tej | którzy najwyższy obywatelski głos swój, mie” 
Wysokiej Izby jest skłonną do uwzględnienia | uowicie głos wyborczy, oddają za parę 820" 
postulatów ludowych i że pyta mnie przy- (Stek, szklankę piwa i kiełbasę. 
tem, co ja rozumię przez charakterność, a 
co przez bezcharakterność. 


Otóż jestem chwała Bogu w tem poło- 
Żeniu, że mogę pismo moje i pracę moją 
całą utrzymać z prenumeraty. 


Są więc tacy chłopi i to niestety ku 
memu wielkiemu ubolewaniu zaprzeczyć 816 
Jeżeli ks. Stojałowski postawił jako o-!'nie da. Ci zaś chłopi, którzy mają poczucie 
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honoru, właśnie piszą artykuły tej treści 
Przeciw chłopom spiącym i jeżeli z tego 
zarzutu spodziewano się zebrać przeciwko 
pie jakiś kapitał polityczny, to zupełnie 
akże z tej strony celu chybiono. 


„, . Sam jestem także chłopem i moi przy- 
laciele polityczni są chłopami, o których tego 
Ше mowię, bo ci ani pierwszego lepszego 
PO rękach nie całują, ani głosów wyborczych 
Ме sprzedają, za co się ich potem nazywa 
lierodzimymi, nieswojskimi chłopkami. Ale 
ШУ ten zarzut z łatwością wytrzymamy. 


4 „Mnie się do pewnego stopnia dziwnem 
zy dzie, że p. Skałkowski uwaźa za coś nie- 
Ychanego, aby pismo ludowe w Galicyi 
mogło mieć 60.000 czytelników i aby od 
lich udało się zebrać tytułem prenumeraty 
240.000 K. 
„Gdyby Stapiński „Przyjaciela Ludu* 
stawiał po takiej cenie, któraby wskazywała, 
idzie na wielki zarobek, to wtenczas 
brzyjąłbym ten zarzut, ale skoro cena za to 
PISMO wynosi 4 K za 52 egzemplarzy, bo 
JEst ono tygodaikiem, to może też pismo 
owo wytrzymać konkurencyę z wszystkiemi 
пе pismami. Cena ta faktycznie tyle 
nosi, a więc nie można nam zarzucać, że 
Зм Przy wydawaniu tego pisma z naszej 
«„"ODy rolę cheiwość. Dlatego też tego, 
З czego mi p. Skałkowski zrobił zarzut, zu- 
р те зів nie wstydzę, owszem to zwiększe- 
le liczby prenumeratorów w pewnej wsi 
twia mi walkę polityczną i wprost ją 
Usuwa. I tak np. w powiecie Krośnieńskim 
JUŻ dziś na walkę nie jestem narażony, bo 
SH w każdej wsi tego powiatu 10 prenu- 
Śratorów „Przyjaciela Ludu" i żyję w do- 
rych stosunkach z księdzem | prałatem, 
SIężmi proboszczami, ze starostwem, ze 
dem і wszystkimi. 
Czemu ? bo się już tam pogodzone z tą 
cznością, że się przeciw ludowcom już 
Widoczne, że jeżeli w pewnej parafii 
nie nie da zrobić. Z tego przykładu już 
tylko jeden prenumerator „Przyjaciela 
тові to go się nęka, jeżeli „jest dwu to już 
„A 96 mniej, a jeżeli to pismo w większej 
п © egzemplarzy potrafi się utrzymać, to 
JUŻ ks. proboszcz w dobrze zrozumia- 


nym рі p , о 
staje. własnym interesie walki tej zaprze- 


4 


konie 
Jest 
"Шо 
Jest 
ludu 


skię Zostałem nazwany przez p. Skałkow- 
wię 80 Maratem, Gdybym chciał na to oapo- 
б zieć, to musiałbym chyba wyjaśnić, co 
s stosunki, które wydały Marata, wytwo- 
1710. Ale pomimo tego, że zostałem do te- 


У wyzwany i sprowokowany, nie uczynię 
и powiem tylko, że gdyby nie warunki, 


óre wydały rewolucyę francuską, toby tej 
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rewolucyi było nie było i nie było Maratów. 
Złożyły się na to nieopatrzne rządy francu- 
skie i ówczesne nieopatrzne wybryki sfer rzą- 
dzących, które stworzyły taką sytuacyę, iż 
aż tą drogą społeczeństwo francuskie pójść 
musiało z pożytkiem dla siebie i dla całej 
ludzkości. Dajmy temu raczej pokój i nie 
wspominaimy tych chwil, bo kto wie, na czyją 
korzyść rachunekby wyszedł i ja wobec tego 
wolę usłuchać dzisiejszego głosu JE. p. Na- 
miestnika, aby nie mówić z nienawiścią. My 
uznajemy, że w tem jego przemówieniu rzecz 
była postawiona właściwie, że mianowicie 
istnieje walka, czego JE. p. Namiestnik na- 
wet nie zanegował. 


Trudno, żebyśmy przyszli i panom ро- 
wiedzieli: „kłaniamy się i wyrzekamy się 
чаї, A zresztą czy panowie sądzicie, że 
przez toe wałka zostałaby zażegnana, czy 84- 
dzicie, że w ten sposób ustałoby niezudo- 
wolenie, które nurtuje wśród ludności? — 
nie. My uważamy, że — jak słusznie JE. 
Namiestnik zauważył, że niezadowolenie wśród 
ludu nurtuje wszędzie, czy ono jest tam czy 
ówdzie, całkiem usprawiedliwione, czy опо 
może gdzieind”iej pochodzi z nieświadomości, 
czy też zostało czem innem spowodowane 1 
zaprzeczyć może temu chyba ten, kto nie zna 
rzeczywistych stosunków. 


Że my rzecznikami jesteśmy właśnie tych 
niezadowolonych i nie chcemy, aby ta chwila 
wieika zastała nas w tym stanie rzeczy, iżby lud 
powiedział, jak ks. Stojałowskiemu nieraz już 
powiedział : zawiódł nas, żeby nas lud tak 
nie strącił, jak jego strącił. 


Wszechwładny był pośród ludu przed 
kilkunastu laty, dopóki te zasady głosił, któ- 
re my dziś głosimy, dopóki szedł z ludem 
i bronił jego interesów, był po prostu przez 
kilka lat bożyszczem tego ludu, a dziś, że 
poszedł inną drogą, na służbę u panów, niech 
przeczy dziesięć razy, tysiąc razy, jak podo- 
ba mu się, to jednak faktem pozostanie, że 
ani śladu z tego wielkiego wpływu nie zo- 
stało mu. 


(Ks. p. Stojałowski. „Ani śladu*), 
Tak jest. 


(Ks. p. Stojałowski. Wasze oszczerstwa 
dowodzą, że jest ślad). 


Tam gdzie potcafił osobiście dopilnować, 
aby піс więcej nie czytano, tylko jego ga- 
zetki, tam jeszcze krąży, ale pozatem już 
musiał zmieniwszy front skwitować z zaufa- 


| nia ludu. 


My uważamy, że nie jest to pożąda- 
„nem, aby wszyscy tak lud zdradzali, jak on. 
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Uważamy to, że gdyby ks. Stojałowski po- 
szedł dalej tą drogą rzeczywiście trochę ją 
łagodząc, gdyby nie był odrazu szukał aż 
środków, które prowadziły do ekskomuniki, 
gdyby był poszedł drogą, któraby pozwoliła 
tego uniknąć, to mając taki wpływ w kraju 
i społeczeństwie człowiek taki, jaki miał on 
wtenczas, na tę wielką chwilę byłby po- 
trzebny. 


My chcemy, żeby ta chwila, względnie 
ten czas, te wypadki, żeby nas zastały na 
tem stanowisku, jakie zajmujemy, by ta część 
ludu, której jesteśmy rzecznixami, by miała 
do nas zaufanie, by nie mogła powiedzieć 
żeśmy ją zdradzili. 


My sądzimy właśnie w imię słów JE. 
р. Namiestnika, Że aczkolwiek tutaj walkę 
toczymy i walkę ostrzejszą niż kiedyindziej, 
to jednakże w tej chwili, kiedyby nadeszły 
ważniejsze wypadki, ani o ustawę łowiecką, 
ani o ustawę szynkarską kłócić się nie bę- 
dziemy i że w takiej chwili znajdziemy się 
razem. 


(P. ks. Pastor: 


czaszkami chcecie wy- 
ścielać bruki). 


„Czaszkami ulice 


będziemy  bruko- 
wali*. 


Muszę, ponieważ to się pojawiło w pi- 
smach, kategorycznie zaprzeczyć, że ani 
w Przyjacielu ludu, ani w Kuryerze takiego 
zwrotu nie było, a jeżeli już o tem mowa 
to pozwolę sobie wyjaśnić, w jakich okołi- 
cznościach tego zwrotu użyłem. Dałem jak 
największe zastrzeżenie przed i po przyto- 
czeniu owych słów Szumana i tylko powie- 
działem, że przecież większość rządząca nie 
dopuści chyba tej chwili, abyśmy mieli tak 
zrozpaczyć, jak ten, który to powiedział. 


Chyba większość rządząca jest -<Świado- 
ma, że my się istotnie podeptać nie damy, 
że my istotnie targować się o nasze prawa 
nie będziemy, że nam się należą równe pra- 
wa obywatelskie, równe prawa rządowe i pa- 
nowie od was zależy, abyście nam to, co nam 
się należy, dali, a wtedy będzie zgoda, bo 
tymi frazesami, słowami, zapewnieniami, spra- 
wy nie załatwimy. Skończyłem. 


Marszałek. Głos ma generalny mowca 
za wnioskami komisyi p. Górski. 


Р. ks. Stojałowski. 
sprostowania faktów. 
Р. Górski. Wysoka Izbo ! 


Biorąc budżet do ręki widzimy, że 
Sejm mimo bardzo ograniczonych środków, 
którymi rozporządza, łoży niesłychanie wiele 


Proszę o głos do 
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na cele kultury krajowej, na cele human: 
tarne i podniesienie oświaty. 


Ale to nikogo jeszcze nie zadowala, 
owszem coraz wyższe są Żądania, Coraz да» 
lej idące życzenia. Niema prawie stowarzy” 
szenia dobroczynnego, kulturalnego, niema 
instytucyi, zakładu, grupy interesów, zawo” 
dów, urzędników, nauczycieli, którehy NiE 
Żądały coraz większej subwencji, corAŻ 
wyższego podniesienia płacy. 

І kiedy Sejm coraz więcj w tym в" 
runku czyni, w ostatnich latach nie ządowa” 
la to jednak kół interesowanych, nikt o. 
liczy się z trudnościami finansowego poło 
żenia kraju. 


Stawia się nam przytem za przykłać 
kraje inne, bogatsze, przytacza się, że tu 
ówdzie па te same cele łożą bez porównie: 
nia więcej i im szybsze czynimy kro 
w podnoszeniu wydatków, tem eoraz wiece. 
rosną żądania, tem coraz bardziej natarczy 
stają się wymagania. Р 

Darujcie mi Panowie, że przychodzi 
mi miwo woli na myśl przykład tej żony» 
która ciągle stawia do męża natarczywe 28 
daniai wskazuje, дека i owa z jej znajomyć? 
ma te i owe wydatki, wymogi, przyjemność! 
których ona jest pozbawiona, wydatki mó” 
że bardzo odpowiadające wymogom cywili 
zacyi, może bardzo potrzebne, ale na które 
mąż starczyć nie może. 5 

Mąż nie posiada, żadnego skarbu, z któ” 
regoby mógł do nieskończoności czerpać 
nie posiada tych funduszów, które mają in” 
i którychby mógł te życzenia zaspokoić. 


A żona zapomina, że ten mały majątek 


-jest wspólny, należy tak do męża jak 


(niej, jest własnością ich dzieci i jeżeli рев 
rosły wydatki ponad stan, jeśli będą dua 
zaciągać, grozić musi tej rodzinie Т 
ina. 


Zaszła co do sposobu obliczania wzro” 
stu wydatków w przyszłości pewna kontro” 
wersya między JE. p. jeneralnym spraw 
zdawcą budżetu a szanownym p. Leo, Р. 
legająca na tem, jak należy obliczyć prze 
cięcie wzrostu wydatków w przyszłości W 
statnich latach sześciu. 


Nie będę się wdawał w szczegółowe 
obliczenia. 


Zdaje mi się, że szanowny p. Leo nie 
miał na myśli tego, żeby zaprzeczać, że i 
winniśmy się trzymać bardzo ostrożnej drog 
w preliminowaniu naszych wydatków 1! ią 
najmiej nie przestrzegał przed konieczność! 
oszczędności. 
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ж Oszczędność jest bardziej wskazana, że 
BU w jednym z najuboższych krajów 
Europie, stanowczo w najuboższym. A 


Owodów na to niestety aż za wiele można 
znaleść. 


ka Dowodem na to jest mała wydatność 

З перо halerza dodatku od podatków, do- 

A em tego jest, że mimo najwyższych ze 
zystkich krajów koronnych dodatków do 
odatków nie możemy utrzymać równowagi 
dżetu, ale zaczynamy go deficytem pół- 
| cia milionowym, dowodem może najbar- 
lej uderzającym w oczy jest mała wydat 
86 podatku osobisto dochodowego. 


e, Jeżeli tak wielki kraj jak Galicya ze 
Й 4 niemal 8 milionową ludnością płaci ро- 
gal  osobisto dochodowego zaledwie 
ооо lub 3,800.000 to jest to właśnie 
którę kantony w Szwajcaryi lub dystrykty 

Belgii wykazują wyższe cyfry niż 


Cała razem Galicya. 

>= Tymczasem należąc do najuboźszych 

і З16м w Europie mamy czasem wymagania 
Żądania, jakich w najbogatszych krajach 
8 zawsze się spotyka. 


(P. Abrahamowicz. Tak jest.) 


Skąd wziąć na pokrycie tych wszyst- 
wydatków ? 


а Jest niesłychanie wiele potrzeb do za- 
"Ag ojenia ale zdaje mi się, że to jest prze- 
ie falszywa droga, jeśli cała dążność dźwi- 
a kraju pod względem przemysłowym 
з lunym opiera się tyłko па akcyi państ- 
owej lub krajowej, cała zapobiegliwość 
Wrócona przedewszystkiem w tym kierun- 
» aby otrzymać jakąś subwencyę lub do- 
wd? jeśli się nie widzi samodzielności, wy- 
- Огохобсі, niema usiłowań | indywidual- 
Ych i wytrwałości pracy. 


l: Dopiero wtedy, kiedy te przedmioty się 

wą będzie można odnieść skutek, do- 
Plero wówczas akcya krajowa przychodząca 
q Pomocą subwencyi może przynieść pożą- 
ane rezultaty. 


kich 


A „Jeżeli oglądnę się na stosunki krajowe, 
m Widzę bardza wiele ujemnych stron na 
zmajtych polach działalności publicznej. 
to jednej z najbardziej ujemnych zaliczam 
„9 26 nasze szkoły średnie są nadmiernie 
śrę pełnione. Takiego przepełnienia szkół 
ednich, zwłaszcza przez najuboższą mło- 
1eż, która nie mą warunków egzystencyj, 
Ta musi oddawać się trosce 0 utrzymanie 
ся takiego przepełnienia szkół średnich 
Ę Zleindziej nie spotykamy. Nikt z nas nie 
€ i nikogo о to z nas posądzać nie mo- 


ód przerażającego ubóstwa kraju, bo nie-. 
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żna, żebyśmy stawiali trudności i przeszkody 
ltym, którzy się do szkoły garną po to, żeby 
w tej szkole zdobyć naukę i wykształcenie. 


Ale przepełnienie szkół u nas wynika 
z innej przyczyny. Żeby dojść do oceny sto- 
sunków, trzeba należycie dane objawy umieć 
rozpoznać, To przepełnienie szkół średnich 
jest rodzajem wędrówki za chlebem i zaroh- 
kiem, takiej samej emigracyi dzieei, jaką do- 
rośli rodzice odbywają za granicę kraju szu- 
kając pracy i zarobku. Jest pewna analogia 
w tem zjawisku, że kiedy dorośli idą za za- 
jrobkiem do różnych krajów, aby módz wy- 
żyć, to dzieci idą do szkoły przeważnie nie 
dla tego, żeby posiąść pewną sumę nauki 
i wykształcenia, ale na to, by módz utrzymać 
się i znaleść Środki do życia, zdobyć bodaj 
jaką posadę. 

I to jest niezdrowy objaw. W żadnym 
kraju szkoła nie służy do tego celu. Najwa- 
żniejszem zadaniem jej jest wychować i wy- 
kształcić młodzież, dalszym pośrednim celem 
jest йзб tej młodzieży możność szukania ka- 
ryery, a przeztoi utrzymania. Tymczasem u 
nas dzieje się odwrotnie. To co gdzie in- 
dziej jest drugorzędnym celem, staje się już 
jedynym celem, a przy zapełnieniu szkół 
mnóstwem młodzieży o niepomiernie słabych 
zdolnościach, pozbawionych najprymitywniej- 
szych warunków wychowania, a przedewszy- 
stkiem środków do życia, szkoła nasza staje 
się czemś innem niż za granicą, przestaje 
mieć warunki normalne kształcenia i wycho- 
wywania i przynugi też inne zupełnie niź 
gdziemdziej rezultaty, wydając ze siebie co 
roku tysiące młodych ludzi nie myślących 
o niczem innem, jak 0 gonitwie za posa- 
dami. | 


Szkoła ta nie kształci charakteru, nie 
wychowuje w tym kierunku, który jest jej 
zadaniem, żeby dawać pewną sumę  wiado- 
mości, a przedewszystkiem uczynić młodego 
człowieka zdolnym, by mógł samodzielnie 
działać i pracować wytwórczo, lecz tworzy 
człowieka skazanego na to, by poprzestał ца 
chudej bardzo posadzie. (Głos. Bardzo słu» 
sanie). 


Do każdej posady garnie się mnóstwo 
kandydatów, trzeba używać szczególnej pro: 
itekcyi, by jaką posadę dostać i jak tylko się 
Iją dostanie, tak naturalnie agituje się о pod- 
Iwyższenie płacy. I choć posad a jeszcze więe 
,cej kandydatów rok rocznie przybywa, by- 
inajmniej to społeczeństwa intelektualnie, a 
kraju materyalnie nie bogaci. 


і 
| Jest zwyczajem u nas, żeby wszystkie 
„ujemne strony, żeby wszystko zło, jakie się 
w kraju spotyka, składać na rachunek rzą: 
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dzącego stronnictwa, konserwatystów albo|dzona, nauka szukająca prawdy powiada, że 


upatrywać w tem winę szlachty. Jednakowoż 
pytam Panów, dlaczego nie z dorastającego obe- 
cnie pokolenia, ale z tych wszystkieh ucz- 
niów, którzy dawno ukończyli nasze szkoły, 
z innych warstw, nie szlacheckich, nie wy- 
szłi ludzie, którzyby w szerszej mierze pod- 
jęli się pracy wytwórczej i produkcyi prze- 
mysłowej. Jeżeli szlachta tylko zawsze winna, 
to dlaczego inne warstwy nie dały lepszego 
przykładu ? 


Przecież za granicą szlachta nie pro- 
wadzi przemysłu, a wszędzie na świecie lu- 
dzie garną się do przemysłu i wśród nich 
jest bardzo wielu takich, którzy zostali mi- 
lionerami choć zaczęli pracę bez żadnego 
majątku i tylko dzięki zdolności, a przede- 
wszystkiem energii i pracy porobili fortuny. 

Zdaje mi się, że i w naszym kraju nie 
braknie cudzoziemców, którzy, dzięki swojej 
energii, zapobiegliwości, pracy, oszczędności 
i wytrwałości do znacznego doszli majątku. 
(Głosy. Tak jest). 


Jestem konserwatystą, ale radbym bar- 
dzo, ażeby się u nas na kamieniu го- 
dzili ci radykałowie, którzyby postępując 
w podobny sposób przysparzali fortun sobie 
i krajowi (Brawo). 

Rozwój przemysłu, to właśnie zadanie 
warstw nieszlacheckich, Nawet za granicą 
zdarzają się wśród najbogatszych ludzi tacy, 
co od prostego robotnika lub pomocnika za- 
czynali pracę. Ale u nas energia cała koń- 
czy się i zużywa na agitacyi. 

Nie czynię zarzatu nikomu, żadnej раг- 
tyi, ale przytaczam to tylko, aby udowodnić, 
że jesteśmy do siebie podobni, że mamy te 
same wady, tę samą jakąś bierność, że nam 
brak inicyatywy, wytwórczości, brak wytrwa- 
łości i to we wszyskich! warstwach вроїеслей- 
stwa i że te wady są cechą charakteru na- 
szego narodowego, są udziałem wszystkich, 
i że za to na nas z tej strony Izby żadna 
odpowiedzialność nie spada. 


Nie ma podobno legendy historycznej 
mniej ugruntowanej, 'jak legenda o »dyna- 
stycznem szlachty polskiej pochodzeniu«, ale 
nie ma też większego fałszu Panowie, jako- 
byśmy tu byli przyczyną wszystkich ujem- 
nych objawów, które się w naszym kraju 
spotyka. 


Uczeni za granicą dawno już wyśmiali 
tę teoryę, którą się często słyszy, a którąśmy 
dopiero co słyszeli z ust poprzedniego mo- 
мусу, Że warstwy wyższe są gorsze od 
ludu. 


Owszem, nauka nowożytna nieuprze- 


warstwy wyższe, bardziej wykształcone, war- 
stwy posiadające o ile się nie oddają 
gnuśnemu próżniactwu i używaniu — 58 
bardziej uzdolnione w życiu publicznem, bo 
to jest naturalnym skutkiem ich wykształce” 
nia, tradycyi i wyższej cywilizacyi. 


U nas zachodzi jeszcze inny objaw, że 
pod wpływem  rozpamiętywania nieszczęść 
kraju, a może i uznania winy ojców, war- 
stwy wyżej wykształcone ocknęły się dająć 
przykład pracy, spełniania obowiązków służ- 
by dla kraju, a nadewszystko walki i dźwi- 
gania się z błędów i wad przeszłości, błę- 
dów zakorzenionych głęboko w charakterze 
narodowym i naturze słowiańskiej. 


Jeżeli jest dziś w naszym kraju odro- 
dzenie umysłowe, jeżeli uczyniliśmy znaczne 
postępy na polu nauki, pracy społecznej, 
wyrobienia i dojrzałości w publicznem ży” 
ciu, to źródła tego szukać należy w rozpa- 
miętywaniu błędów przeszłości pod wraże” 
niem wielkich klęsk 1868 r. i jeżeli w na- 
szym kraju jest więcej wyrobienia w polity” 
cznej działalności, to zawdzięczać to należy 
temu, że przez możność udziału w życiu 
publicznem, przy pewnych swobodach auto* 
nomicznych nabraliśmny więcej doświadcze- 
nia, niż w innych polskich prowincyach. 


I pod tym względem Panowie uczyni- 
liśmy postępy, zeszliśmy z drogi, która w roz- 
wiązywaniu zagadnień czy finansowych, czy 
ekonomicznych, czy wreszcie politycznych, 
opierałą wszystko na własnych życzeniach, 
uczuciach i aspiracyach, a nie liczyła się 
z warunkami położenia. 


Pobudki tego były najpiękniejsze, ale , 
dlatego, że obrachunek sił nigdy się nie zga” 
dzał, przynosiły szkody, gorycze i zwady. 


Były dawniej między nami a między 
stronnictwem demokratycznem różnice, pc” 
legające głównie na tem, żeśmy przedewszy- 
stkiem chcieli nasz naród dźwignąć na dro” 
dze poprawy z własnych błędów i uniknąć 
fałszywej drogi postępowania. 


Należę do tego stronnictwa polityczne- 
go, do tej szkoły historycznej, która głosi, 
że przyszłość nasza od nas samych zależy 1 
że najlepszą drogą do polepszenia tej przy- 
szłości jest ta, abyśmy na każdym kroku 
starali się ustrzedz naszych wad  prze- 
szłości. 


Jeżeli pod tym względem była różnica 
dawniej pomiędzy паші a stronnictwem de: 
mokratycznem, to muszę przyznać, że już 
od szeregu lat ta różnica się zmniejszyła 1 
że stronnictwo demokratyczne zachowująć 
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onie odmienne swe zapatrywania i za 


ЗСУ — gdsż między nami a lewicą zacho-, 


dzą niejedne polityczne różnice — na tym 


punkcie zbliżyło się do nas i zapatruje się 
JUŻ dziś tak samo, jak i my ten wielki pro- 
Tam pracy narodowej. 


Na tym punkcie zachodzi między nami 
zgoda, różnimy się tylko od stronnictw га- 
aj kalnych zasadniczo tem, że my chcemy, 
eV wszystkie warstwy starały się dźwigać 
Й wad i błędów przeszłości, podczas gdy 
Wonnietwa radykalne tym wadom i tym 

€dom na każdym kroku schlebiają. 


Ку А drogą do poprawy stosunków w па- 
о kraju najpewniejszą jest utrzymanie 
ям u, porządku, poszanowanie praw i ustaw, 
й zestrzeganie tych wszystkich warunków 
Ywilizacyi, które są nieodzownym czynni- 
em rozwoju nowożytnego społeczeństwa. 
(Brawo), 


Ki. Z ocenienia ujemnych stosunków ad- 
. wg pistracyjnych naszego kraju, które są po- 
ć szechnie znane, z ocenienia braku umie- 
Jelności i zdolności rządzenia się, z głębo- 
w przekonania, Że te wadliwe i ciężkie 
le Ytucye autonomiczne, jakie mamy, nie 
Czą naszych wad, ale je jeszcze utrzymują, 
chodziły nasze wnioski i nawoływania o 
Ormę administracyjną, 


сени »Polacy rządu nie mieli — mówił 
<ujski — więc stąd powstały nasze stara- 

z nasze usiłowania, ażebyśmy mieli dobry 
ад krajowy, poprawną administracyę, ха- 

Bewnienie wykonania ustaw, lepszą organi- 
cyę autonomiczną od gminy aż do Wy- 
чаї krajowego. 


wła Te urządzenia jakie mamy, dualizm 
dz, to ciężkie ciała reprezentacyjne zdol- 

„dO narad, a nieudolne do działania, nie 

lą krajowi warunków poprawnych funkcyi 
w dzy publicznej, a w społeczeństwie nie 
r abiają спбі, przymiotów niezbędnych do 

jedzenia sobą, zdolności, energii, zapobię- 
AR samodzielności, przestrzegania po- 
;, 5 U 1 zrozumienia interesu publicznego, 
ada szerszym warstwom naszego społe- 
Ństwa tak bardzo potrzeba. 


adm; Jakkolwiek jest pewien postęp na połu 
km iistrącyi autonomicznej, to jednakowoż 
kóz 15 aparatu jest ogromna, brak środ- 
dziś „Wykonania ustaw prowadzi do tego, że 
ści Już nieraz nawet z ust posłów wło- 
і ch słyszymy te słowa, które przed 
Św; aty wypowiadałem w tej Izbie, że z całą 

ladomością uchwalamy ciągle nowe usta- 
na to, aby nie były wykonywane. 


Więc poprawa jest konieczna. 
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Ale wnioski nasze i projekty i żądania 
spotykały się zawsze z trudnościami i z prze- 
ciwnościami nie do przezwyciężenia. 

Nie będę mówił о tych trudnościach, 
które nam stoją na przeszkodzie w tej Wy- 
sokiej Izbie. і 

Kilkakrotnie się nad tem już rozwodzi- 
łem w poprzednich latach, więc nie będę 
dziś nad tem się rozwodził, a powtóre tylko 
to, co zawsze mówiłem, że główne trudności 
i największe przeszkody tkwią w centralnym 
Rządzie, w małem zrozumieniu rządów biuro- 
kratycznych potrzeb kraju,  niedostatecznem 
zrozumieniu całej fałszywej budowy admi- 
nistracyjnej i autonomicznej monarchii austry- 
ackiej (Głosy: Tak jest). 

Te rządy biurokratyczne żyjące z dnia 
na dzień, prowadzące politykę na krótką me- 
tę i opierające Się przedewszystkiem na 
chwilowych prądach dziennikarstwa stolicy, 
dziennikarstwa, które wysługuje się w врга- 
wach politycznych a nawet finansowych 
wszystkim innym interesom a nie austryac- 
kim, 

(P. Abrahamowicz. Bardzo dobrze) 
które pokazało, że służy interesom węgier- 
skim, włoskim a zwłaszcza niemieckim (gło- 
sy: Tak jest), te rządy opierające się na ta- 
kiem dziennikarstwie, nie dorosły do tego, 
aby zrozumieć potrzebę nowej  organizacyi 
państwowej reformy administracyjnej, naprawy 
przestarzałego ustroju ucządzeń autonomicz- 
nych i stanowiska krajów koronnych, które 
krótkowidzącą polityką szmerlingowską tak 
bardzo pokrzywdzone zostały. 


(Brama). 


Wszystkie społeczeństwa europejskie 
przeszły przez szkołę dobrej administracyi, 
przez szkołę ładu i porządku, przez szkołę 
poszanowania praw i posłuszeństwa dla ustaw. 


Cały wiek XIX był tą wielką szkołą 
dla społeczeństw cywilizowanych, dła Fran- 
cyi, Aoglii, Niemiec і t. d. 


Myśmy niestety przez 
przeszli. 


Wówczas, kiedy tamte społeczeństwa. 
nabrały pewnych przymiotów czyniących je zdol- 
nemi do zrozumienia zadań władzy publicz- 
nej, rządu i państwa, a zatem do rozwoju 
i życia, nasz naród w tym kraju i gdziein- 
dziej pozostawał w tak niekorzystnych warun- 
kach, żeśmy tego, co nam rząd przynosił, 
żeśmy zadań i działania tej administracyi 
nie mogli przyjmować bez niedowierza- 
nia. 


tę szkołę nie 


(Brama). 
420 
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Wtedy, kiedy inne społeczeństwa wyra- 
biały się i kształciły w poszanowaniu prawa, u- 
czyły się znajdować własny intereb w utrzymy- 
waniu ładu i porządku społecznego, nasze 
społeczeństwo rzucone było na pastwę prze- 
śladowczych władz i urządzeń, które nas gnębi: 
ły i dlatego te dawne tradycye o liberum 
veto, anarchii szlacheckiej, te dawne wady, 
które wyrosły wskutek braku rządu i władzy 
w rzeczypospolitej polskiej, te dawne wady 
nie mogły się zmienić w społeczeństwie pol: 
skiem. 


Społeczeństwo polskie nie przeszło przez 
ową szkołę pedagogiczną wychowania polity- 
cznego, nie mogło nabyć tych przymiotów, 
które skutkiem dobrej administracyi w wieku 
XIX inne zachodnio+europejskie społeczeń- 
stwa nabyły. 


I wskutek tego nie rozwinęły się u nas 
te pojęcia władzy rządu, potrzeby porządku, 
poszanowania ustaw, bo myśmy z natury rze- 
czy obracali się i wychowywali w auchu po- 
jęć opozycyjnych, zupełnie usprawiedliwio- 
nych wobec krzywdzącej władzy i obcego 
państwa. 


Społeczeństwo nasze nie przeszło przez 
tę szkołę wychowania, o której mówi Mill: 
„the first lesson of civilisation is that of o- 
bedience.* 


Wtedy zaś właśnie, kiedyśmy otrzymali 
swobody konstytucyjne i autonomiczne i kie- 
dyśmy zaczęli nabierać przekonania, że te u- 
rządzenia, które nam dano, są dla poprawy 
naszych stosunków administracyjnych miedo- 
stateczne i że do rozwoju naszego kraju, do 
wychowania naszego społeczeństwa w szkole 
dobrej administracji i samorządu potrzebue 
są inne urządzenia, wtedy z zachodniej Eu- 
ropy zaczął wiać prąd odmienny, zaczął wiać 
prąd liberalizmu i w tem właśnie tkwi ta 
wielka kolizya, ta wielka trudność w prze- 
prowadzeniu naszych żądań i naszych proje- 
któw. 

Główną jednak przeskodą była krótko- 
widząc i chwiejna polityka centralnego rządu 
i biurokracyi wiedeńskiej, że, kiedyśmy chcieli 
nasze urządzenia administracyjne naprawić, 
nie spotkaliśmy u centralnej władzy tego 
zrozumienia interesu nietylko krajowego, ale 
także państwowego. (Głosy: Bardzo dobrze 
— Brawo). 


Od pewnego czasu jest to państwo we 
fazie wewnętrznego upadku i rozstroju. Nie 
jesteśmy temu wcale winni, przeciwnie, od 
szeregu 1at stawaliśmy w obronie interesów 
tego państwa na każdym kroku, broniliśmy 
stanowiska mocarstwowego monarchii i wła- 
śnie dzięki tej doktrynie politycznej, która 
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jest przewodnią myślą naszego postępowani? 
i naszej pracy publicznej, że tam, gdzie FO 
lacy mają udział w rządzie, muszą skład” 
dowody, że pozbyli się wad przeszłości, й 
umieją się rządzić i rozumieć interesy peł” 
stwowe, dawaliśmy temu państwu nawet 19 
cej, niż kiedyś naszej własnej Rzeczypi” 
spolitej. 


I służyliśmy wiernie państwu i dobrze 
zrozumianym interesom kraju i narodu, Bić 
dyśmy bronili interesów tego państwa, PO 
wagi parlamentu, porządku wewnętrzneg” 
kiedyśmy wobec różnych dążeń odśrodkł” 
wych i rozkładowych bronili polityki 80" 
stryackiej lepiej pojętej, niż pojmowała bi” 
rokracya wiedeńska. 

W zamian za tę naszą wierną służbć 
daje nam to państwo od pewnego czasu 
same chorobotwórcze pierwiastki wewnęt!” 
nego rozkładu i rozstroju, przez które prze 
chodziliśmy niegdyś sami. Jest to | 
gdyby druga edycya tych samych zarazków 
toczących organizm, podkopujących pojęć? 
prawne o istocie władzy, rządu i porządku 
w państwie, przez które przechodziliśoi 
niegdyś sami i wchłamaliśmy w siebie w С78 
sie upadku Rzeczypospolitej. W tem je 
tragiczność naszego położenia, że te pie” 
wiastki chorobotwórcze i rozkładowe przy” 
chodzą do nas w chwili, kiedyśmy się 28 
częli z dawnych uzurawiać i dźwigać. 

Wiek XX. zaczął się tak spokojnić 
jak gdyby był dalszym ciągiem wiek. ХІМ 
a tymczasem, zdaje się, że jest kontynuacj? 
końca XVIII. 


Historykowi wyda się kiedyś, że SW 
karta dziejów 19. wieku przewróciła albo 
zlepiła, Że ze schyłku 18. stulecia przecho” 
dzi się odrazu do 20. wieku, że nie 
przerwy między rokiem pańskim 1799 5 
обеєпуш rozwojem wypadków w 20. St! 
leciu. 


Jesteśmy dziś niesłychanie oddaleni od 
tego idealizmu, który panował od począt* 
19. stulecia, tego stulecia, które kazało © 
szanować każde, chóciażby przeciwne prze 
konanie, od tego idealizmu, który Ка 
czcić godność ludzką, wolność jednostek - 
który nie pozwałał drugich bezcześcić 
w pogardę podawać. 


Jesteśmy od tego wszystkiego niesły” 
chanie oddaleni, a zaczynają brać górę now? 
prądy, które są bardzo oddalone od teg? 
idealnego pojmowania Życia publicznego. "7 
tacy, którzy utrzymują, że może ten dź” 
siejszy porządek urządzeń świata chyli £ 
ku upadkowi, że nastąpi koniec stare8! 
świata i tego wszystkiego, do czego przy” 


a Zo wa <A б 
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Nykliśmy. Nie sądzę, aby tak było, a tym|mówił o piśmiennictwie naukowem, bo nie 
Wszystkim, którzy te obawy podzielają, od-|tu miejsce nad tem się rozwodzić, ale wspo- 
a, тещ słowami Klaczki: Ce que nous|mnę o piśmiennictwie, mowach i agitacyj 
bpelons la fin d'un monde, n'est pour la |politycznej. Jakich słów, jakich zwrotów się 
Spart que la fin de nos idóes. tam ua да pe ori się a ah 
i ; R . ruje. Jest to rodzaj piśmiennictwa, którego. 
ulegą kawie RAR APE SA ny nie mieli, rodzaj piśmiennictwa, w którem 
Śli DA a, Bie. Ah он Р чні s sita myśli i argumentów uwydatnia się tylko 
W. зер пледдвей, „Aby «УеРОдрнаж w napaściach, obelżywych wyrazach, których 
ludz оз jeden ki interes ogólno- tu powtórzyć nie mogę. Spotykamy się z na- 
EC DAE” паходоно» aściami, obelgami і potwarzami miotanemi 
З 28 eu (ЦО Asmalęcyc пр лат ма бою ludziom posiwiałym w służbie pu- 
плов LE Ba OP" licznej których kraj czcią otacza i których 
nar 50 і cywilizacyjnego. Jest w tem nasz obcy szanują. Idę jeszcze dalej; widzę że 
dowy interes, ażeby ten kraj ustrzedz У 5 2 


e бі : nie tylko wybitnych ludzi się tak traktuje 
śnij регушеніби i niebezpiecznych wstrzą- ale nawet całe sfery dziennikarskie, o któ- 


rych się mówi „banda* „hołota*, kieszonkowi 
eks Dlaczego ten kraj ma być terenem | złodzieje” і і. p. Kiedy się tak traktuje dzien- 
dok 3 mentów, które niewiadomo jeszcze, |nikarzy, jakże dopiero obchodzi się z innymi 
4d zaprowadzą i niebezpieczeństwo dla |ludźmi. 

krajągi РУ SA ; ою су by M ди p Nie należę do stronnictwa narodowo- 
Stwąę agar i za dk й "odb Pi demokratycznego, nikt mnie o to nie posądzi, 
kojnie i ki oka. e м ВДАНЬ ОВ żywego jestem oburzony, kiedy się 0 
i organach i działaniu tego stronnictwa pisze: 

Każdy ruch społeczny ma obok obja- „wszechłajdacko* i „wszechgałgaństwo*. Czy 

inne „Z Ynętrznych, które wszyscy widzą, |to jest dowodem dojrzałości politycznej i cy- 
rych. wewnętrzne, poniekąd teoretyczne, któ- | wilizacyjnej, tych nowych prądów? Żadne 
У najradykalniejsze dziennikarstwo zagranicą 


Wła „nie wszyscy dostrzegają, a które są 
Ме tego ruchu pobudką. nie odzywa się w tej formie i w tym tonie, 
co u nas. 


dzi, eżeli widzę, że wielka część mło- 

zajme; naszej, wielką część warstw niższych Jakie to jest skażenie narodowego ję- 
brawi się  piśmiennictwem, którego: my |zyka, tego pięknego języka, który wykształ- 
któr nie znamy, czyta broszury i pisma,|cił się na najszlachetniejszych wzorach рі- 
„, Jch Panowie z tytułów nawet nie zna- sarzy i poetów od szesnastego wieku litera- 
tury naszej I gdyby powstał ów Czarnaleski, 


czyby też zrozumiał, że to jest ów język, 


s» Jeżeli ich myśli, ideały, dążności, obra- 
oj Się koło rozwiązania takich problemów, 

który mu w grobie nad „lipami szumiał* ? 
Ale tu jest nietylko skażenie języka, to jest 


i ą otych ojcowie nasi zupełnie nie myśleli 
а 20 mało z nas się nimi zaprząta, to 
Є uznać, że jest to objaw, z którym się|skażenie uczuć, myśli, jest także skażeniem 
żdym razie liczyć należy. serc. Kiedy się słyszy, że uczeń szkół śre- 
Zdaje mi się, że tewu objawowi, temu dnich ma cynizm wygłaszać; „zedrzyjcie ten 
biało czerwony łachnan* — można być kon- 
serwatystą, wyznawcą polityki legalnej, ale 


йон nie można przeciwstawiać policyj- 

„u Środków, ani stosować anachronicznych ; 
można być do żywego oburzonym w swoich 
najświętszych uczuciach (Brama).; 


ŚLOdkó 
Odków działania, któreby zawiodły. 


dliw Jeżeli się głosi, że to są prądy szko- 

fałszywe, to nie wystarczy bynajmniej 
wyją Y potępić, trzeba  przedewszystkiem 
ręka w czem są błędne i szkodliwe, 
brzeci prądom myśli, agitacyom zgubnym 
ten A wiĆ inne prądy, inne myśli, inną 
різу, urę, inne działanie, nie można jednak 
пе em operować zaśniedziałymi i anachro- 

ymi środkami, ale nowożytnymi. 


(Brawa i oklaski). 


czy Że jest bardzo wiele szkodliwych rze- 
wątpi tych nowych prądach, to rzecz nie- 
dza” lwa. Już sama zewnętrzna forma zdra- 

tzeczy szkodliwe. Nie będę oczywiście tu 


' Jeżeli się rozszerza pisma, w których 
są słowa: precz z Polską, to się pytam: 
jakich czasów myśmy się doczekali? Jeżeli 
to godło Piastów i Jagiellonów, które jest perso- 
nifikacyą tysiąca lat chwały naszej, się znie- 
waża, jeżeli się o niem mówi ze szyderstwem, 
którego tu nie powtórzę, to muszę powie- 
dzieć, że i wrógby się na to nie odważył! 


(Ogólne poruszenie). 

Wszystkie stronnictwa, które się rozwi- 
jają w Świecie cywilizowanym, mają i u nas 
swe uprawnienie. Zupełnie nie chcę odgro- 
dzić murem chińskim naszego społeczeństwą 
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od reszty Świata i nie mam mie przeciw 
temu, aby te stronnictwa i u nas istniały. 
Ale pytam się, dluczego właśnie nasz kraj 
miałby być wybranem polem do ich ekspery- 
mentów. Może być, że kiedyś przyjdzie do 
upaństwowienia kopalń, fabryk i produkcyi 
przemysłowej, nie wiemy czy i kiedy to na- 
stąpi, ale dlaczego nasz kraj ma być terenem 
experymentów in animavili. Nie wiemy, czy 
i jak te różne problemy rozwiązane będą, ale 
to wiemy z pewnością, że zanim one kiedyś 
na Świecie rozwiązane zostaną, wszelkie €x- 
perymenty, zaburzenia, strajki w naszym 
kraju obrócą się tylko na korzyść obcego 
przemysłu i kapitału, a nasz kraj, nasz 
słaby przemysł na tem ucierpi i zubożeje, 
to odczuje cała ludność robotnicza. 


Dlaczego ta polska kraina, ten kraj 
najnieszczęśliwszy ze wszystkich, ten padół 
łez, płaczu i krwi, który przechodził takie 
cie rpienia i męczeństwa, że nawet ustępy 
z Dziadów i Anhellego są jeszcze blade wo- 
bec grozy męczarni, dlaczego ten kraj ma być 
widownią tych wszystkich zaburzeń, strejków 
rozruchów, tej bratobójczej walki. 


(Brawa!) 


Gdybyśmy byli państwem niepodległem, 
to jabym jeszcze to rozumiał, bo państwo 
niepodległe może mieć środki przeciwdziała 
nia albo rozwiązywania i przeprowadzenia 
tych problemów. 


Ale my jesteśmy narodem w niewoli 
spowitym i są tacy, co nas nie opuszczą, 
ażeby z wszelkiego osłabienia sił i rozterki 
skorzystać i w niewoli i nieszczęściu nas 
utrzymać. 


Uznając potrzebę rozumnej opozycyi 
w Sejmie, bynajmniej nie chcę zagradzać 
drogi tym Żżywiołom i stronnictwom, które 
dotychczas u nas nie mają swych przedsta- 
wicieli. 

Zarazem jednak na to zwrócę uwagę, 
że rozwiązanie wielkich problemów społe 
cznych zależy dużo więcej od pogłębienia 
myśli i treści programów, od ich teorety- 
cznego opracowania, niż od zewnętrznej, 
choćby jak krzykliwej czy namiętnej agita- 
cyi. Agitacya jest falą chwiłową i wprowa- 
dzenie w życie problemów tych zależy od 
ich teoretycznego przestudyowania i opra- 
cowania. 


Wiemy wszyscy doskonale, że dzisiaj 
socyaliści za granicą sami się pytają: co bę- 
dzie z naszym programem ? czyśmy się zbli- 
żyli do ziszczenia tego programu? Bernstein 
i inni pytają: »Ist nur die Bewegung Alles?< 
Czy tylkó agitacya jest wszystkiem? I ala- 
tego socyaliści piszą i pracują za granicą 


ї 
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zupełnie inaczej niż u nas. Są nawet na 
zachodzie Europy i w Ameryce bardzo po” 
ważne usiłowania pracy nad nowym pro* 
blemem etycznym, nowoczesnym. 


Otoż w naszym kraju w tego rodzaju 
ruchach nie widzę śladu etyki. Może 28 
mało znam ten ruch, może nie zdaję sobie 
zupełnie dokładnie zeń sprawy, ale na 287 
wnątrz, co się widzi, co się czyta w ich 
pismach, co się słyszy o ich mowach i agi" 
tacyach pełnych napaści, obelżywych wyra* 
zów i dzikości, to stronnictwo to nie dajć 
о sobie świadectwa, by dbało o rozwój шу" 
śli etycznej. A jednak, gdy chodzi о харе" 
wnienie trwałego wpływu, etyka o wszy: 
stkiem decyduje w Życiu publicznem. Ju 
mędrzec starożytny wypowiedział, że warur” 
kiem rozwoju i postępu ludzkości jest kult 
dobra i piękna xahog xa. осуадос wzorem 
człowieka, xahcxayadta tym celem, do Кб" 
rego ci wszyscy, którzy pracują dla ludu 
dążyć powinni, а ci którzy chcą mieć кубі 
przywódców ludu, przedewszystkiem pod tym 
względem ludowi sami świecić przykładem: 


(Brama). 


Czy to, co widzimy i słyszymy o оре" 
спуга u nas ruchu, jest dowodem zrozumie” 
nia tej wielkiej prawdy, którą już świat 
starożytny zrozumiał ? Niech każdy sam Па 
to pytanie da odpowiedź. Do owej staroży” 
tnej maxymy szukania dobra i piękna, do” 
dało chrześcijaństwo jedno jeszcze słowo 0 
cudownym wpływie, dodało przykazanie © 
miłości. I odtąd ludzkość się podniosła. I Ja 
kąkolwiek pójdą drogą rozwoju społeczeń” 
stwa europejskie i nasze społeczeństwo, tO 
jednak jest niezawodne, że tylko te żywioły 
i stronnictwa, które przynoszą większą sumę 
miłości prawdy, pracy, obowiązku i poświę* 
cenia mogą przynosić większą korzyść рі" 
bliczną, być dźwignią rozwoju i postępu 
i lepszej dla kraju przyszłości. 


(Huczne brama i oklaski; zewsząd 
gratulują). 
Marszałek. Głos ma obecnie p. gene* 
ralny sprawozdawca. 


Generalny sprawozdawca p. Abraha” 
mowicz. Szanowni Panowie! - Porównajcie 
ze sobą mowy 2 jeneralnych mówców: mó” 
wę, którą przed chwiłą usłyszeliśmy, z ЇЙ 
mową, jaką wygłosił nam p. Stapiński, 7 
a pojmiecie wszyscy, bez różnicy zapatry” 
май i stronnictw, jaka przepaść dzieli зара" 
trywania wypowiedziane przez ostatniego 
mowcę od tego, co z ust p. Stapińskiego nie” 
mal codziennie słyszymy. Р. Stapiński przy 
każdej sposobności czuje się powołanym d0 
mówienia o wszystkich i o wszystkiem. 


mowcy 
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Nie szanując nikogo a podejrzywając 
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Pan poseł Rotter, który bezpośrednio 


Wszystkich, gniewa się, że głos jego ргого-|ро p. Czaykowskim głos zabrał, po raz 
Czy w tej Izbie nie ma uznania і że gro- pierwszy przekonał mnie, że przcież są 


Бу przyjmujemy z tą godnością i spokojem, 
Jaki daje przeświadczenie o czystem sumie- 
ШИ і wiarę w prawdę, (Brawa) i jaki daje 
Wiara, Że przecież nad wichrzycielstwem 
Prawda zwyciężyć musi. 


W przeciwstawieniu do tej mowy u- 
słyszeliśmy przed chwilą mowę pełną głębo- 
kich poglądów, niezamkniętych w ciasnych 
śranicach dnia i przejść chwilowych. 


.. Opierając wywody swoje na przeszło- 
RCI i popierając je terażniejszością, umiał p. 
órski pociągnąć tę linię demarkacyjną, po 
tórej krocząc winniśmy zachować wszy- 
St 0, co jest dobre, cioćby się to nie wszy- 
stkim spodobało, a usunąć i naprawić to, co 
JEst złe, wskazał on dalej, jak w dzisiejszej 
chwili suggestya, skądkolwiek ona pochodzi, 
NĄ jej uchwały i działania tylko szkodliwie 
oddziałaćby mogła; że ta Wysoka Izba prze- 
ćwszystkiem musi czerpać wskazówki i 
Togę utrzymywać, jaką jej daje i przeszłość 
Zlejowa і to głębokie przeświadczenie, że 
Na tej drodze spełniamy obowiązek obywatel- 
ski і służymy krajowi. 


- Ale Szanowni Panowie, sprawozdawca 
budżetowy ma drogę wytkniętą, jemu nie 
Wolno z tą swobodą, jak innym mowcom 
ов (па szerokie pole dyskusyi, gdzie za- 
zepiając o historyę innych krajów, a oma- 
Wlając shistoryę i stosunki własnego kraju, 
Ożna- wyciągnąć odpowiednie wskazania, 
wnioski, konkluzye na przyszłość. 


» 


mowcy mówili i 


- | Sprawozdawca musi mówić o cyfrach 
dotknąć tego, со inni 
Wytknąć pewne wady. 


Korol 


Pierwszym z mowców był Szan. р. 


.- 


й Mówił pod względem formy wytwor- 

dzij w tonie łagodnie, a mimoto nie szczę- 

> M dotkliwych, a bolesnych słów, a kiedy 
ję odezwał do Wys. Izby, że czas pomy- 

da. o porozumieniu, dążyć do zgody, a więc 

ба owej zgody, do której byliśmy zawsze 
Jesteśmy w tej chwili gotowi, 


(Brama i oklaski). 


kicz wajac nas do tej zgody użył słów, 
wi re zaprawdę w przeczności stały z wypo- 
ledzianą intencyą. 


с Po p. Korolu przemawiał p. Wiktor 
-zaykowski. Mogę Mu tylko podziękować 
= „Poparcie zapatrywania komisyi budżeto- 
A pod względem stanu finansowego 


punkta styczne pomiędzy nami. 

Tak jest. A nie mam tu na myśli zu- 
pełnie ani tego wszystkiego, co się w Zako- 
panem dzieje, ani owej panny 8. tylko 
zwracam się przedewszystkiem do tego 
ustępu mowy, w którym zgodnie z komisyą 
budżetową uznaje, де skoro kraj przez sze- 
reg lat podnosił ż roku na rok wydatki 
swe, więc należy i wypada, aby te wydatki 
utrzymać w mierze właściwej, o ile ten 
wzrost nie jest zawarunkowany przyjęciem 
świętych zobowiązań albo oparty na usta- 
wowych obowiązkach. 


A teraz wypada mi się zwrócić z pew- 
ną obawą i nieśmiałością do Szan. p. 
Leo. 


Szan. p. Leo zajmował się specyalnie 
budżetem, a mówiąc o budżecie i porównu- 
jąc wynik cyfr przez komisyę budżetową 
podanych, z rachunkiem przezeń odczyta- 
nym, przyszedł do przeświadczenia, że kon- 
strukcya mego rachunku rozchodzi się na 
niekorzyść obliczenia możności wydatkowa- 
nia kraju. 

Użycie tego wyrazu: różnica w kon- 
strukcyi, idąc z ust do ust, zmieniła się 
w »pomyłkę« sprawozdawcy. 


I nie dziw Szan. Panowie, że tui 
ówdzie zauważyłem zadowolenie, a nierzad- 
ko i pewne przeświadczenie, że dobrze się 
stało, że się znalazł finansista, który tego 
generalnego sprawozdawcę, niezawsze | ші- 
łego, gdy chodzi o powiększanie wydatków 
skorregował, wykazał jego błędne zesta- 
wienie i w ślad za tem odsłonił ową słabą 
stronę, której treścią jest właśnie myśl prze- 
wodnia sprawozdania. 


Dziś zrana, San. Panowie, otrzymałem 
»Czas« i tu czytam, że p. Leo widział się 
spowodowany sprostować błąd cyfrowy 
sprawozdawcy, którego bezpośredniem  па- 
stepstwem było, że założenie błędne musiało 
prowadzić i do wyniku błędnego. 

Że więc ten pesymizm, który przeziera 
ze sprawozdania budżetowego, urósł i wy: 
chował się na gruncie cyfr nieprawdzi- 
wych. 5 

Istotnie, 
ciężki, gdyby był prawdziwy. 
tak nie jest. 

A tu dla dania tylko, a oddania tylko 
wrażenia, jakie wywołuje tego rodzaju za- 
rzut, niech mi będzie wolno powiedzieć, że 
kiedy znalazłem się dziś z rana w kuloa- 


Szan. Panowie, zarzut byłby 
Ale niestety 
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rach, — powitano mnie wiadomością, że p. 
Leo uratował dla kraju 5,000.000 koron. 


Na wiadomość tę, nietylko, że niebyłem 
w uczuciach moich, jako sprawozdawca, do- 
tknięty, ale tylko niezmiernie uradowany, 
chciałem biedz do p. Leo, uściskać mu dło- 
nie, że udało mu się wycisnąć coś z tego 
budżetu, co mnie się nie udało. — Ale jakież 
było moje rozczarowanie, gdy się dowiedzia- 
łem, że owe 5,000.000 K., to jest rezultat 
rachunku p. Leo, a niestety za to nie dać 
nie mogę. 


( Wesołość). 
A teraz przejdźmy do cyfr. 


P. Leo nie przeczył prawdziwości, ani 
wynikowi cyfr, tylko powiedział : konkluzya 
sprawozdawcy z tych cyfr jest fałszywa i po- 
wiedział, wzrost wydatków czyni 2,234.000 
K., rozłożonych na 6-ciolecie. 

Ja cyframi Panom udowodnię, że wzrost 
wydątków czyni tylko 1,640.000 koron. 


Pomyłka z mej strony gruba. Ale cho- 
dzi o to, jak p. Leo skonstruował swój ra- 
chunek ? 

Ти muszę przyznać, skonstruował go 
tak misternie i tak łudząco, że miałem wra- 
żenie, że niejeden z Szanownych Kolegów 
powiedział sobie: to dobry rachunek, 


Otóż р. Leo zestawił rachunek w na- 
stępujący sposób: 


Pomiędzy rokiem 1900 a 1901 był 
wzrost wydatków cyfra — K. 


Pomiędzy rokiem 1901, a rokiem 1902, 
drugs cyfra X... 


I tak idąc do roku 1906, zapisywał 
różnice pomiędzy jednym budżetem a drugim. 


I zestawiwszy tak cyfry, przyszedł do 
tego przekonania, że wzrost wydatków nie 
czyni kwoty, o której piszę i mówię, tylko 
znacznie mniejszą, bo 1,600.000. . 

Otóż, jaki błąd jest w rachunku p. Leo? 
Oto ten, że on brał za podstawę swoich 
obliczeń cyfrę abstrakcyjną wzrostu z roku 
na rok, a nie dodawał tej progressyvi, która 
równocześnie z wrostem przychodzi z roku 
na rok. Czyli innemi słowy, w sposób bardzo 
przystępny i populąrny przedstawię Panem 
tę rzecz. 


P. Leo wyszedł z tego założenia, że 
jeżeli ja na potrzeby domu mego dałem 
w roku 1903, — 1000 reńskich więcej ani- 
żeli dotąd wydawałem, a w roku 1904, zno- 
wu dałem 1000 reńskich więcej jak w roku 
1903, — a w roku 1905 znowu dałem 1000 
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ciętnie rosły moje wydatki po 1000 reńskich 
rocznie, a wedle mego rachunku rosły 
inaczej. 

Bo w pierwszym roku dałem 1000 złr., 
w drugim roku 2000 zir., w trzecim 3000 złr. 
Bo z rożu na rok przychodził ten wydatek. 


Jeżeli więc w pierwszym roku wynosił 
1000, to w drugim znów 2000, a w trzecim 
3000, zatem w przecięciu nie 1 tylko 2. 


I tu, proszę Panów, jest klucz całego 
rachunku, dlaczego jednostronnie zestawione 
wydatki dają cyfrę, która wedle obliczenia 
p. posła Iuea zupełnie inaczej się przed- 
stawia. 


P. poseł Leo brał tylko różnicę między 
jednym rokiem a drugim, a mie przenosił 
równoczęśnie progresyi spuścizny jednego 
na drugi. I dlatego jak Panowie sumujecie 
wydatki przez 6 lat, otrzymacie cyfry, które 
się w mojem sprawozdaniu znajdują, a wedle 
klucza p. Lea macie je nierównie mniejsze. 
A ja pytam się: co przyjdzie do wypłaty, 
czy przyjdą wydatki tak jak są uchwalone, 
czy tak jak się cyfrowo przedstawiają, Czy 
tak jak nam p. lueo wyczytał? I tu jest 
cała różnica. 


Ja najmniejszego zarzutu nie chcę czy- 
nić szanownemu posłowi Leowi, że on będąc 
członkiem komisyi budżetowej nie uważał za 
stosowne zwrócić na to mojej uwagi już tam, 
być może, że tego nie spostrzegł zaraz, a mo- 
że miał inną myśl tj. zrobiema tej korrek- 
tury w Wysokiej Izbie, -- tylko mam inny 
żal do p. Lea. Oto kiedy odczytałem spra- 
wozdanie w komisyi budżetowej, wtedy 
z kilku stron zauważono, że moje sprawozż- 
dumnie jest pessymistycznie traktowane, Pp. 
Leo jednak wziął mnie w obronę i powie- 
dział: „Nie Panowie, sprawozdanie to nie 
jest pessymistycznie traktowane, ja dodam, 
2е опо jest optymistyczne* — i w ten spo- 
sób dowodził, że środki, które mamy do roz= 
porządzenia nie wystarczą, że więc zachodzi 
potrzeba zrobiema operacyi, i jak sobie 
członkowie komisyi budżetowej doskonale 
przypomną, zaproponował konwersyę krajo- 
wych długów, upatrując w niej jedyną sana- 
cyę finansów. Nie przypuszczałem więc sza- 
nowni Panowie, że po tem wystąpieniu 
w komisyi budżetowej ułegnie p. Leo w tej 
Wysokiej Izbie temu upojeniu co do niewy- 
czerpanych skarbów funduszu krajowego, 
z ktorego te upojenia Szanonowni Panowie 
sprawozdawca pragnął szerokie koła otrze- 
żwić. 

I jeżeli Panowie weźmiecie to spra- 
wozdanie do ręki, to przyjdziecie do tego 


reńskich więcej, jak w 1904 i 1903, to prze-) przekonania, że te cyfry były stawiane je” 
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dyńie przykładowo, aby dojść do pewnejjdził tę fałszywą opinię, w której żyją sze- 
podstawy, że jeżeli będziemy tak gospoda-|rokie warstwy ludności, jako mąź stojący na 


rować jak gospodarowaliśmy dotychczas, to 
i owe miliony, które nas czekały w r. 1911, 
nie pokryją naszych potrzeb. Mam tu pod 
ręką mowę, którą wygłosił JExc. p. marsza- 
łek krajowy. 

Obliczenie JExc. marszałka krajowego 
opierało się na tej cyfrze; Że przekroczenie 
względnie niedobór budżetu uczyni 1,450.060 
К. Widzicie Panowie, że to przekroczenie 
czyni 2,100.000 K i coś — jeżeli dalej do- 
damy, że kiedy Wydział krajowy propono- 
wał, żeby miasta otrzymały 1,500.000 K ro- 
cznie a my tym miastom  przyznaliśmy 
2,250.000 K, tak już w tych dwóch cyfrach 
macie Panowie 1,400.000 K różnicy. 


Ale Szanowny pan poseł Leo wskazał 
nam na Bukowinę i powiedział nam: Patrzcie, 
Bukowina, ten kraj, który zaledwie tworzy 
У, Galicyi, oblicza swoje dochody z opłat 
Szynkarskich na 1,400.000 K rocznie, а Pa- 
nowie upieracie się przy tej cyfrze. że te 
dochody uczynią wszystkiego 7 milionów, nie 
fale 14 nam dadzą! 


O proszę Panów, któż bardziej odemnie 
pragnąłby, żeby te dochody szynkarskie dały 
14 mihonów! Ale czy nie iest to zwodniczem, 
łudzącem i dodam podtrzymującem już fał- 
szywą opinię o miewyczerpanych skarbach 
funauszu krajowego, jak się coś podobnego 
twierdzi? A przecież między Bukowiną a na- 
mi jest pewna różnica, nasze miasto sto- 
łeczne i drugie największe w kraju wyjęte 
jest z pod opłat szynkarskich, podczas gdy 
Czermowce, miasto liczące 50.000 mieszkań- 
ców z górą, jest tym opłatom podległe! 
W tem już jest kolosalna różnica, a potem: 
oznaczenie tej cyfry na Bukowinie nie jest 
dowodem jeszcze, że ona będzie płynną, a 
jeżeli będzie płynną, że będzie łatwo płyn- 
ną. A teraz — czy przypuszczacie Szanowni 
Panowie, że opłaty szynkarskie dać mogą 
więcej jak daje dziś dochód propinacyjny ? 
Mnie się zdaje, że niema takiego optymisty 


w tem zebraniu, któryby przypuszczał, że te! 


opłaty szyukarskie przewyższą dochody pro- 
pinacyjne; inna konstrukcya rentowności do- 
chodów tu a inna tam, a przecież ten dochód 
propinacyjny wedle zestawienia, jakie mamy 
pod ręką, zaledwie 11 milionów rocznie czy- 
ni. Ależ Panowie, ci co dzierżawią propina- 
cye, ci zarabiają na nich, a czyż sądzimy, 
Że ci szynkarze bez zarobku będą pracować? 


A przecież mój żal, nie polega na tem, 
że p. Leo nie skorrygował moich rachunków, 
ani na tem, że mi ciężki zarzut grubej myłki 
uczynił — chociaż myłka była nie w cyfrach 
tylko w porównaniu — ale żal, że utwier- 


czele drugiego największego miasta w kraju, 
jako ten, w którego słowa ślepo wierzyć na- 
leży, że właśnie on rzucił hasło takiego po- 
myślnego stanu funduszów i finansów krajo- 
wych, że dziwić się może na przyszły rok 
nie będzie ta Izba, jeżeli najwyższa 1lość ре- 
tycyi, jaka kiedykolwiek była — a taka była 
właśnie w tym roku -- podwojona będzie. 


(Głosy: Tak jest |). 

A teraz Szanowni Panowie, zakoń- 
czę. - 

Kiedy JE. Marszałek krajowy przema- 
wiał, zagajając tę Wys. Izbę, wówczas rzekł : 
„kraj dostaje nowe i wysokie źródło docho- 
dów, ale dodał: „nie łudźmy się Panowie, 
ażeby to uposażenie budżetu dozwalało na 
niepospolity wzrost wydatków, ażebyśmy li- 
cząc na to, to otrzymamy w r. 1311 wydat- 
ki nasze bardzo znacznie podwyższali%. 


Do tych słów nawiążę moje końcowe 
słowa. 


Jeżeli szan. Panowie chcecie równowa» 
gi w budżecie, jeżeli spełnicie obowiązek 
oralny, jaż dziś przez nas wszystkich przya 
jęty co do poprawy płac nauczycielskich, 
wtenczas w następnych budźetach z nadzwy= 
czajną Śeisłością gospodarować nam przyjdzie, 
jeśli ostatecznym wynikiem naszej akcyi nie 
ma być to, że równocześnie z uposażeniem, 
przyjdzie konieczność myślenia 0 nowym 
wzroście dochodów o nakładaniu nowych сів» 
żarów. 

W ciągu dyskusyi dzisiejszej zabierał 
głos także p. Głąbiński. 

Jak panowie wiecie, a wiecie to ze 
sprawozdań posła Głąbińskiego, że działalność 
jego obejmuje zwyczajnie szerokie pole. 


Z tego szerokiego: stanowiska, a przeję- 
ty tą bezstronnością, jaką narzuca krytyka 
jednych wobec zachowania się drugich, муз 
tknąż temu Sejmowi, że jego większość, (a 
wiemy, kogo rozumiał pod tą większością) 
nie spełniła dotąd tych wszystkich obowiąz 
ków, które na niej ciążą. 

Daleki jestem od tego, ażebym twier- 
dził, że ta większość spełniła wszystko, co 
spełnić należało, ale twierdzić muszę Szan. 
Panowie, na podstawie budżetów innych kra- 
jów koronnych, że niemasz kraju, w którymby 
tyle dla szerokich warstw ludności czyniono, 
jak się czyni w tym kraju i którejbądź gałę- 
zi gospodarstwa krajowego dotkniecie, widzi- 
cie wszędzie i zawsze tendencyę jedną: przyj- 
ścia w pomoc szerokim masom ludności, 
w pierwszym rzędzie włościańskiej. . - 
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Wolno zarzucać nam wszystko, tylko|jego zdania ponad */, kosztów zatrzymał 
jednego nie, t. j. żeby ta większość kiedy-|w ręku budowę i decyzyę co do wyboru 
kolwiek i w czemkolwiek działając, stała wy-|firmy krajowej i to postawił za warunek 


łącznie pa gruncie interesów własnych, a za- 
pominała o szerokich warstwach, które za- 
stępuje; (Brawa) bo dzieje się ргхесі- 
wnie. 

Ja sam, kiedy raz z tego miejsca w in- 
teresie wielkiej własności przemawiać musia- 
łem, rzekłem : 


A teraz muszę przeprosić Wysokę Izbę, 


bezinteresownego oddania gruntu. 


Uczynił to zatem z pobudek zupełnie 
słusznych, szlachetnych i dla kraju роду- 
tecznych, dążących do tego, aby z pienię- 
dzy krajowych korzyść wyniknęła dla prze” 
mysłu krajowego. 


Uważałem za potrzebne, aby rzecz ta 
była sprostowana i odparte oskarżenie, od 


bo muszę mówić w interesie wielkiej własno- | którego całe jego życie poświęcone sprawom 


ści. 

Dlatego rzucanie zarzutu, że tu więk- 
Szość nie spełniła obowiązku wobec ludności 
a zwłaszcza rolniczej, to nie jest motto pra- 
cy dla dobra kraju, ale jest dawaniem broni 
do rąk tym, którzy takie zapatrywania skwa- 
pliwie podchwytują, aby je do swoich celów 
wyzyskać. 


(Długotrwałe brawa i oklaski.) 


Marszałek. Przystępujemy do faktycz- 
nych sprostowań. 


krajowym mogło było go uwolnić. 
(Liczne brawa). 


Marszałek. Głos ma dla faktycznego 
sprostowania p. ks. Stojałowski. 


Р. ks. Stojałowski. Z prawdziwą 
przykrością i jedynie koniecznością przyna- 
glony, prosiłem о głos dla sprostowania 
kilku faktów, które w tej Wys. Izbie mylnie 
przedstawił p. Stapiński. 


Mógłbym się był od tego uwolnić, bo 
ktokolwiek, choćby parę razy miał w ręku 


Głos ma poseł Kazimierz Lubomir-|pismo »Przyjaciela ludu< ten się przekonał, 


ski. 

P. Kazimierz Lubomirski. Korzysta- 
jąc z postanowienia naszego regulaminu, po- 
zwalam sobie prosić JE. Marszałka, aby po- 
zwolił mi odczytać następujące słowa : 


(czyła) 


Pan kol. Dr. Rotter podniósł w mowie 
swojej wypowiedziane w sobotę wieczór 
przy okazyi omawiania i krytyki spraw za- 
kopiańskich, że właściciel tamtejszego ob- 
szaru dworskiego robi trudności przy odda» 
niu gruntów pod drogę łączącą Galicyę 
z Węgrami i to z pobudek, które p. Rotter 
publicznie tu skrytykował. 


Przy tej sposobności powiedział kol. 
Rotter, że to postępowanie jest tem więcej 
nieprzyzwoitem i dla kraju poniżającem, że 
Rząd węgierski miał postąpić bardzo wspa- 
niałomyślnie, bo ofiarował 509/, kosztów na 
zbudowanie tego mostu. 


Otóż prostuję faktycznie, że ofiaro- 
wanie 50%, kosztów nawet razem ze 
zobowiązaniem się utrzymywania mostu na 
przyszłość nie jest żadną wspaniałomyślno= 
ścią ze strony rządu węgierskiego, który 
równocześnie zachował sobie , wykonanie 
całego mostu w tym celu, aby oddać bu- 
dowę jego firmie węgierskiej. 


Właściciel Zakopanego chciał wobec 
tego, aby nasz kraj, który ponosi także 
połowę wydatków i to obliczone według 


| dział pomiędzy nami nastąpił, 


z prawdą nie bardzo się 


że p. Stapiński i 
samej metody 516 


liczy i w Sejmie tej 
trzyma. 

Na te napaści w piśmie najczęściej 
nie odpowiądam, tu ich pominąć nie mogę 
i nie chcę. 

Przyznał, żeśmy poznali się w r. 1889 
na zgromadzeniu w Wadowicach i przed- 
stawił sprawę w tem świetle, jakoby roz- 
z powodu 
ograniczonej па 
rozprawiano na 


uchwały o zmianę рогекі 
nieograniczoną, о której 
tem zebraniu. 


Otóż  prostuję, 
chodziło. 

Р. Stapiński rzeczywiście wtedy roz- 
poczynał swoją działalność zamarkowaną 
wybitnie cechą przeciwną dotychczasowemu 
działaniu stronntctwa ludowego pod wzglę* 
dem chrześcijańskim. 

Wtedy istotnie pierwszy raz nastąpił 
między nami rozłam, ale z innych powodów» 


że nie o tę kwestyę 


a nie tych, które przytoczył p. Sta 
piński. 
Nie zaprzeczy p. Stapiński, że my 


z tym samym p. Zabańskim, na którego się 
powołuje, już po zgromadzeniu w sposób 
przyjacielski zapytali p. Stapińskiego: »Jeśli 
mamy razem iść, powiedz nareszcie, w 00 
ty wierzysz Pe — bo chodziło o іепдепсув: 
czy w chrześcijańskim kierunku należy dla 
ludu pracować, czy wbrew temu. 


ZE 


/ 
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Wtedy p. Stapiński po chwilowym 
namyśle rzekł: | »фа wierzę w Matkę 
Boską, bo to Królowa polska, 


(P. Stapiński. Proszę o głos dla spro- 
stowania faktu |). : 


To była pierwsza przyczyna niedowie- 
Tzania z naszej strony i początek walki mię- 
2У nami o kierunku pracy ludowej. 


Powiada p. Stapiński dalej, że walka 
W r. 1889 rozpoczęła się z powodu hasła, 
tóre ja miałem rzucić: „Nie wybierać chło- 
bów !- Zdaję się pod sąd całej opinii pol- 
skiej, znającej jakokolwiek ruch ludowy w Са» 
licyi, że jeżeli kto rzucił pierwszy hasło: 
*wybierać chłopówe — to byłem ja i o to 
Walczyłem długie lata. Tylko ja to hasło 
odniosłem w ten sposób, że powiedziałem: 
*wybrać koniecznie kilkunastu chłopów, ale 
й nimi muszą pójść ludzie życzliwi dła ludu.< 
apisałem więc wyraźnie, że gdyby tu 
W Sejmie zasiadło 74 chłopów, to musiałby 
Cesarz chyba taki Sejm rozwiązać, Бору nie 
było komu co robić. (Wesołość). 


. (Otóż prostuję faktycznie, że р. Sta- 
Diński mylnie przedstawił moje hasło, tylko 
Ja je postawiłem w sposób  roztropniejszy, 
З р. Stapiński znowu dał dowód, że nie 
Wojuje prawdą i jak tę sprawę przedstawił 
Mylnie, tak samo ciągle na zgromadzeniach 
Owo przekręcone hasło we mnie wpierał. 


e Dotknę teraz bardzo delikatnej rzeczy. 
Г, Stapiński przedstawił mnie w tej Izbie 
Jako człowieka, który ciągle potrzebuje pię- 
Między i niby w sposób nieszlachetny je 
zdobywa. Otóż prostuję faktycznie, że wła- 
Śnie w r. 1889 zaszedł ten fakt, że ja zpro- 
bostwa, które niosło 6000 złr. dochodu, na 
tórem od nikogo pieniędzy nie żądałem i 
Na którem rok rocznie tę dotacyę w wy- 
dawnietwa wkładałem, zostałem w jednej 
Chwili usunięty i znalazłem się poprostu na 
druku. Nie mam powodu tego się wstydzić, 
Ani zapierać. Ale ktokolwiek chce ten stan 
Tzeczy, który trwał przez 10 lat, wykręcić 
W ten sposób, że przedstawia mnie, jakobym 
Ja się dla pieniędzy sprzedawał, postępuje 
Według zasad człowieka, który nie rozumie, 
СО to jest charakter. uczciwość i prawda. 


Powiedział р. Stapiński, Że nie należy 
do tych ludzi, со jak ks. Stojałowski, jeżeli 
Co pisze, to po to, ażeby następnie tó „od- 
Woływać i tego się wypierać.» 


. Przypominam, Wysokiej Izbie, że była 
Niedawno — jak ks. Pastor dobrze powie- 
dziął -- jakaś noc szczęśliwa, w której р. 
Śtapiński  mimowoli wypowiedział. kilka 
Prawd. Mówiąc o wojnie religijnej, powie- 
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dział między innemi, że ks. Stojałowski їйс 
nie odwołał, tylko uznał stronnictwa  rzą- 
dzące i wszystko się zaraz. na lepsze obró- 
ciło.« Więc sam naprzód sprostował to, co 
dziś powiedział. 


Ja żadnych zasad, o których pisałem, 
czy pod względem religijnym, czy polity- 
cznym, czy też społecznym nie odwołałem, 
ani zmieniać nie potrzebowałem. 


Powiedział dalej -p.'Stapiński i w tem 
widział brak charakteru," 26:08) »na Koło 
polskie z większą, * aniżeliśludowcy zacięto- 
ścią powstawałem, a w kilka dni później 
posłów swoich*do Koła'. pólskiego zaprowa- 
dziłem.* Otóż prostuję faktycznie, Że przed 
wyborami w r. 1900 już było w: programie 
stronnictwa naszego і w naszeun . haśle agi- 
tacyjnem powiedziane, że » w. danym razie 
do Koła połskiego wstąpimy.* Przypominam 
dalej dla sprostowania tego faktu, że o wstą- 
pieniu do Koła polskiego mówiło się jeszcze 
za kadencyi, która się skończyła w r. 1900 
rozwiązaniem parlamentu. A więc między. 
głoszeniem zasady, Że posłowie polscy 
wszyscy mają być w Kole polskiem i fakty- 
cznem ich wstąpieniem do Koła minęło nie 
kilka dni, ale kilka miesięcy. 


Otóż prostuję ten zarzut, jakoby to 
było uczynione bez namysłu i ze względu 
na jakieś interesa materyalne. Interes, ja- 
kiśmy w tem mieli, był czysto narodowy i 
oparty na tem, żeśmy się przekonali i ja się 
przekonałem, jeżdżąc po nowych wyborach 
do parlamentu, że 4 włościanie, nie umie- 
jący języka niemieckiego, nie rozumiejący, 
co się w Izbie dzieje, błąkają się poprostu 
w Izbie bezużytecznie, niczego się nie 
nauczą i szkodę sprawie narodowej wyrzą- 
dzają, pozostając poza Kołem  polskiem. 
Otóż wychodząc jedynie z tego narodowego 
stanowiska i w celach kształcenia polity- 
cznego ludu, wpłynęliśmy na to, że nietylko 
Stojałowczycy, ale pp. i Bojko i Krempa zgo- 
dnie uznali, 26 dalsze pozostawanie poza 
Kołem jest pod względem narodowym szko- 
dliwe i nieużyteczne i to było powodem, dla 
któregośmy do Koła wstąpili, a nie jak p. 
Stapiński insynuuje, z jakichkolwiek innych 
pobudek. 


Nie chcę sprostować, bo mógłbym tylko 
zaprzeczyć — to są res internae — ale 
wziąłbym p. Stapińskiego za słowa tu wy- 
powiedziane, a mianowicie, że wszystkie do- 
chody „Przyjaciela ludu* mogą być publi- 
cznie skonstatowane. Otóż powołując - się 
na doświadczenie długoletnie przy wydawa- 
niu pism ludowych nabyte, pozwolę sobie 
sprostować, że twierdzenie, jakoby pismo lu= 
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dowe w Galicyi mające taką liczbę prenu- 
meratorów, jak „Przyjaciel ludu* mogło 
z prenumeraty przynieść 18000 K, jest zu- 
pełnie nieprawdziwe. Może być, że przez in- 
seraty Banku parcelacyjnego i t. p. wpływy, 
dochód ten możnaby wyśrubować do takiej 
sumy, ale z samej prenumeraty dochodu 
tego osiągnąć nie można, 


Nie chcę prostować długim wywodem, 
ale muszę powiedzieć kilka słów o sprawie, 
której dotknął р. Stapiński, twierdząc, ja- 
kobym ja z takich spraw, jak np. ofiary na 
lampę do Jerozolimy albo z marek od na- 
miestnictwa, z petycyj dla rodzin od Sejmu 
miał jakiekolwiek dochody w jakikolwiek sposób 
nieczysty lub  nieszlachetny starał się moje 
fundusze pomnożyć. | 


Со do lampy jerozolimskiej, to powiem, 
jest to oszczerstwo najprostszego gatunku. 
Dokument, że lampa w Jerozolimie przed 
10 laty została złożona, leży w sądzie kra- 
kowskim i mogą to poświadczyć sam p. Sta- 
piński i Daszyński. 

(P. Stapiński. Niech Bóg uchowa). 

No to przynajmniej Daszyński. 

(P. Stapiński. Bo go tu nie ma). 


Więc jeżeli p. Stapiński teraz zaprze- 
cza tej prawdzie, która była 100 razy  pro- 
stowana, zaliczać go muszę do ludzi, którzy 
nie wiedzą, co to jest charakter i tylko zna- 
ją się na tem, co znaczy wojować oszczer- 
stwem, kłamstwem i potwarzami. 


Со do rachunków z  namiestnictwem, 
to mogę р. Stapińskiemu służyć dokumen- 
tem, który nosi datę 20. lipca 1905, a któ- 
ry udowadnia, że moje rachunki z namiestni- 
ctwem nie są dotychczas jeszcze ukończone. 
W czasie, kiedy byłem proboszczem, wyszło 
rozporządzenie z namiestnictwa, że wszy- 
stkie dochody mają być zatrzymane i zakon- 
dykowane i że proboszczowi żadnego centa 
nie wolno dać z dochodów jego własnego 
probostwa. 


Otóż jeżeli przy zmianie stosunków ja 
zażądałem, ażeby to, co się proboszczowi 
za te lata 1898, 1899 i 1900 należy zostało 
wypłacone, to się upomniałem słusznie i spra- 
wiedliwie o moją prawną własność. 


Może p. Stapiński przeczytać, że do- 
piero w tym czasie dowiedziałem się, że je- 
szcze z kasy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 512 fl. z proboszczowskich moich 

"dochodów pobranych było zupełnie bezpra- 
wnie do kasy głównego urzędu podatko= 
wego. 


| lwowskiego*, 
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twierdzić, że jest to jakieś sprzedawanie Się: 
to także zaliczyć go można tylko do ludzi, 
którzy się posługują prostem przekręcaniem 
faxtów i potwarzami. 


Na tem kończąc, prostuję tylko jeszcze 


jedno faktycznie, że według mego przekona* 


nia, to co p. Stapiński tu wygłosił, jakoby 
„lud się na nim (tj. na mnie) zawiódł z jego 


(tj. z mego) wpływu u ludu nie zostało an! 
Śladu*, jest taką samą prawdą, jak wszystko 


co mówi i pisze p. Stapiński. ; 

Trudno wprawdzie w to wchodzić i tego 
dowodzić, jednak pozwolę sobie tutaj w spro” 
stowaniu tego faktu zaznaczyć, że gdziekoi= 
wiek nie dosięga oszczerstwo, przekręcenie 
i kłamstwo socyalnych dernokratów i ludo- 
wców, posługujących się zmyślaniami i po” 
twarzami, z sumieniem i honorem  niezgoć” 
nemi, tam o moje wpływy może być вро" 
kojny. - 


Tam zaś, gdzie znajdzie się jakaś gru* 
ріка ludzi, która uwierzyła p. Śtapińskiemu, 
potrafi ona wprawdzie wyprawiać burdy ! 
rozbijać zgromadzenia, ale już dowiodłem 9" 
Stapińskiemu, że w powiatach bocheńskim! 
i łańcuckim, chociaż tam z pomocą socyał 
nej demokracyi agitował, skoro te powiaty 
ja przeszedłem wzdłuż i wszerz, poj ludo- 
wcach ani śladu nie pozostało i wszyscy pó” 
znali się na ich obłudzie. 


Oczywiście całej Galicyi nie potrafię 
dopilnować, zwłaszcza, że skąd inąd mog% 
być jakieś przeszkody, ale sądzę, że znajdź 
się ро maie inni, którzy dopilnują tego, aby 
na p. Stapińskim poznał się lud polski. 

Sprostuję faktycznie jeszcze ostatnią 
rzecz najważniejszą. Powiedział mianowicie 
p. Stapiński, że Stojałowski nie miał pro” 
gramu i z tym programem swoim przepad 
na zebraniu we Lwowie*. 

A ja powiadam, program miałem od 
początku mej pracy, a ten program by 
krótki i treściwy; „Oświata ludu na род" 
stawie chrześcijańskiej sprawiedliwości*. TO 
był krótki program. 


Prawdą jest, że go wypracowałem 807 
bie obszerniej, mając długie miesiące czasu 
podczas siedzenia w więzieniu i prawdą, 00 
p. Віарійзкі powiedział, że z tym « progra” 
mem przepadłem, ale nie na zebraniu ludo* 
wem, lecz na zebraniu redaktorów „Kuryerg 
Mimó to, z mego programu 
p. Stapiński prócz jednego, że „na chrześci” 
jańskiej prawdzie ma być орагіу", wzią: 
wszystkie punkta i bardzo wiernie je dziś 
wszystkie powtarza na różnych zgromadze” 
niach i sprzedaje za swój towar to, czego 


Jeżeli ktoś na tej podstawie śmie |się od nas nauczył. 
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„.. Dzieli nas, wiecznie dzielić będzie nas, 

Póki p. Stapiński nie powie kiedyś szczerze 
ego, co tu mówił, mojem zdaniem, bardzo 
Lieszczerze, że ludowcy (inteligene) są kato- 
likami і póki nie nabierze przekonania, że 
tylko na chrześcijańskiej podstawie można 
Prawdziwie i pożytecznie pracować dla ludu, 
Narodu i pszyszłości Polski. 


Marszałek. Głos ma dla faktycznego 
sprostowania p. Rotter. 


P. Rotter. Wysoka Izbo! 


Naprzód co do zwrotu, którego użył 

P. Kozłowski prostuję faktycznie, że nie mó- 

Wiłem, że chę na rolnictwie zaoszczędzić 
a nauczycieli. 


. Powiedziałem natomiast, że między roz- 
Majtemi rubrykami które, wobec dotacyi 
W ostatnich latach bardzo hojnie wyposażo- 
00, tąkie już otrzymały zaopatrzenie, że ich 
Wzrost na przyszłość będzie mógł być po- 
Wolniejszy під dotychczasowy. To stwierdzą 
stenogramy. 


Go do aluzyi do powszechnego prawa 
głosowania, to wobec tego, Że polemizować 
Przy faktycznem  sprostowaniu nie wolno, 
odpowiem na to kiedyindziej. 


й Со до słów ks. Lubomirskiego prostuję 
aktycznie, że nie użyłem słów nieprzyzwoi- 
tych i »poniżających 0 zachowaniu się 


ir. Zamojskiego<, co także stwierdzi pro- 
tokół. 


Prostuję faktycznie, że wobec tego, iż 
Oparłem przedstawienie rzeczy ściśle na a- 
tach Wydziału krajowego, gołosłowne twier- 
dzenie przeciwne nie może spowodować 
Mnie do cofnięcia ani jednego słowa z tego 
0 powiedziałem. - 


Prostuję w końcu to, że ochrona prze- 
mysłu krajowego, wyrażająca się przez spro- 
Wadzenie rur z Witkowie do wodociągu 
W Zakopanem, zbudowanego z dotacyi kra- 
lowych pieniędzy, jest chyba najnowszym 
Wyrazem i sposobem , przyczyniania się do 
Ochrony przemysłu krajowego. 


Na tem kończę. 


Marszałek. Do sprostowania faktycz- 
Negu głos ma p. Leo. 


P. Leo. Wysoka Izbo! 


Polemika, która mimo mojej woli właśnie 
1 wbrew mojej intencyi zajęła dzisiejsze po- 
Siedzenie, a która posiada naturę sporu 
Więcej naukowo matematycznego, wymaga 
a dokładnego objaśnienia i zrozumienia 
pewnych obliczeń, pewnych  egzemplifi- 
kacyj, 
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Niestety, tablicy w Sejmie nie mamy, 
ponieważ dotychczas tylko raz — przypomi- 
nam sobie — w 1892 r. toczył się podobny 
spór także między JE. p. sprawozdawcą, a 
jeneralnym sprawozdawcą budżetu, którym 
był JE. p. Marszałek. 

Spór ten, o ile wiem, nie wypadł by» 
najmniej pomyślnie dla szanownego p. spra 
wozdawcy. 


Zachowując więc sobie na jedno z przy- 
szłych posiedzeń przy rozprawie szczegółowej 
możność przeprowadzenia dowodu, że wy» 
wody szanownego p. sprawozdawcy, o ile 
zamierzał sprostować moje obliczenia, pole- 
gały na premisach, które nie dadzą się o- 
bronić, muszę jedynie oświadczyć, że ob- 
staję w zupełności i w całości przy tych 
twierdzeniach, które miałem zaszczyt przed- 
wczoraj tu wypowiedzieć, 

Co się tyczy zarzutu, raczej uwagi ko- 
leżeńskiej, że jako członek komisyi budżeto- 
wej moich uwag krytycznych nie zwróciłem 
do szanownego p. sprawozdawcy już na po- 
siedzeniu komisyi budżetowej, to jest zarzut 
słuszny i przyjmuję go. 

A przyjmuję go dlatego, bo na to tyl- 
ko odpowiem, Że niestety sprawozdanie bu- 
dżetowe było nam raz odczytane, cyfry wy- 
głoszone i mimo najlepszej woli i chęci, nie 
miałem sposobności i fizycznej możności, 
żeby przeprowadzić zaraz na tem jednem, 
jedynem posiedzeniu, na którem toczyła się 
rozprawa o sprawozdaniu generalnem, rewi- 
zyę tych cyfr i rezultatów z tych суїг osią- 
gnąć. 

Jedynie więc tylko zbieg okoliczności, 
tj. niemożliwość fizyczna uczynienia tego na 
posiedzeniu zmusiła mnie do wygłoszenia 
swoich zapatrywań na plenarnem  posiedze- 
niu Wysokiej Izby. 


Uczyniłem to zaś dlatego, bo te cyfry, 
konkluzya i obliczenia są punktem wyjścia, 
podstawą, na której całe sprawozdanie się 
opiera i z tych cyfr snuje się cały szereg 
konkluzyi i wniosków o przyszłości finanso- 
wej kraju. 

Dlatego, jeżeli na cyfry zgodzić się nie 
mogę, a niestety nie mogę się zgodzić dla- 
tego, ponieważ są błędne, więc ponosząc 
jako członek komisyi budżetowej idealną 
przynajmniej odpowiedzialność za sprawoz- 
danie, nie mogę tem mniej zgodzić się na 
konkluzye z tych cyfr wypływające. 

Zarzut, że rzucałem hasła, które mogą 
pobudzić do wydatków, zdaje mi się o tyle 
niezupełnie jest trafnym, Że w mej mowie 
zupełnie tak samo, jak na posiedzeniu komi 
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Ssyi budżetowej oświadczyłem, że te oblicze- 
nia są raczej teoretycznego znaczenia, ani- 
żeli praktycznego, albowiem lekcya, jaką daje 
przeszłość, niestety nie daje należytej pod- 
stawy do sądu, w jaki sposób tak skompli- 
kowane stosunki gospodarcze i socyalne, 
choćby w najbliższej przyszłości się roz- 
winą. 

Dlatego przytoczyłem wówczas wyniki 
ankiety, która się odbyła niedawno tu 
w Wydziale krajowym, a która również 
miała na celu obliczenia przyszłości na pod- 
stawie wyników z przeszłości i która nie- 
stety utwierdziła mnie i innych w tem za- 
patrywaniu, że podobne obliczenia mogą być 
bardzo zajmujące i służyć za podstawę do 
pewnych konkluzyi, ale te konkluzye są za- 
wsze tylko ściśle teoretyczne, bo niestety 
rozwój wypadków i działanie różnych czyn- 
ników życia społecznego rozbijają w puch 
te wszystkie przypuszczenia. 


W rzeczywistości budżety układają się 
zupełnie inaczej niż przewidziano. 


Zastrzegając sobie głos jeszcze w dy- 
skusyi szczegółowej, muszę jeszcze raz 
stwierdzić, że niestety wywody najszanow- 
niejszego p. sprawozdawcy, którego — jak 
to już na wstępie mego przemówienia za- 
znaczyłem — wysokie zasługi około właśnie 
finansów krajowych 1 spraw podatkowych 
krajowych nadzwyczajnie cenię, że te wy- 
wody niestety mnie przekonać nie zdołały. 


Marszałek. Głos ma dla sprostowania 
faktu p. Stapiński. 

P. Stapiński. Zdaje mi się, że uczy- 
niłem to, co można uczynić, aby dowód na 
jakiś fakt przeprowadzić. Mianowicie powie- 
działem, że stoją do dyspozycyi księgi ra- 
chunkowe administracyi »Przyjaciela ludu«, 
z których można powziąć dowody, że z pre- 
numeraty „Przyjaciela ludu* miałem docho- 
du brutto w roku 1904 18.700 koron z czemś. 
Zdaje mi się, że uczyniłem, co można, aby 
dać dowód, spotkałem się tymczasem z twier- 
dzeniem, applaudowanem przez większość, 
że w tem się mieszczą inseraty Banku par- 
celacyjnego. Otóż prostuję faktycznie, Że 
mówiłem i twierdziłem i dowód prowadzi- 
łem na to, że z prenumeraty <Przyjaciela 
ludu miałem z 1904 roku 18.700 koron. 
Со do należytości za anonse z »Przyjaciela 
ludu< w szczególe Banku parcelacyjnego, to 
te podlegały komisyi rewizyjnej także Banku 
krajowego i o tem Bank krajowy i wszyscy, 
którzy chcą wiedzieć, wiadomość mieć mo- 
gą. Więc prostuję faktycznie, że ta kwota 
mieści w sobie wyłącznie prenumeratę, a 
nie anonse i już faktycznie drugi raz prostu- 
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ję, że absolutnie co do anonsów Banku par* 
celacyjnego mowy niema. I со do tego шо" 
|żna powziąć przekonanie z lustracyi Banku 
krajowego. Ten fakt sprostowałem, choć фа» 
lej było to powiedziane, na samym wstępie, 
aby wykazać, jak rzeczy się mają. Choć u- 
czyniłem wszystko, co mogłem, ofiarująć 
ksiązki rachunkowe, mimoto z tego zarzutu, 
iż to nie jest z prenumeraty, Wys. Izba cie- 
szyć się nie przestanie. 


Prostuję dalej faktycznie, że nie wspo” 
mniałem zupełnie o rachunkach p. ks, Sto- 
jałowskiego co do probostwa kulikowskiego, 
to mnie zupełnie w tej chwili nie obchodzi, 
ja w te rachunki nie wchodzę, ja tylko twier- 
dziłem, że nie czerpałem dochodów takich, 
jak ks. Stojałowski z namiestnictwa za mar* 
ki z »Wieńca< i »Pszczółkie, a poniewa 
p. ks. Stojałowski przeczy faktycznie, aby 
takie dochody miał, to nie jestem w tej chwili 
w możności przeprowadzić dowód ргам ду» 
ale on sam to drukował, że dostał 1.000 Ко» 
ron za marki z Namiestnictwa, a to, że się 
żadnej redakcyi opozycyjnej nie zwraca Za 
marki za skonfiskowane pismo, іо chyba jest 
faktem, którego dowodzić nie potrzebuję, 2 
temsamem radość tych, którzyby chcieli mnie 
widzieć pognębionym, odpaść musi. 


Dalej prostuję faktycznie sprostowanie 
p. ks. Stojałowskiego, jakoby on miał pro- 
gram w tej chwili, kiedy prowadziłem reda- 
kcyę »Wieńca i Pszczółki« tj. w r. 1895. 
Przyznał sam, że miał program, który był 
zawarty w działaniu jego, a potem twierdził, 
że myśmy z jego programu, który „później 
wydał, wyjęli wszystkie rzeczy prócz jednej: 
Otóż prostuję faktycznie, że program stron- 
nictwa ludowego został ułożony w Rzeszo” 
wie 4. lipca 1895 w czasie, kiedy p. ks. 
Stojałowski siedział w areszcie, że р. Stoja” 
łowski później dopiero wyszedł z aresztu 1 
swój program układał, a więc program, któ- 
ry był napisany i wydrukowany wcześniej: 
chyba nie mógł przez Ducha sw. wiedzieć, 
co będzie w programie ks. Stojałowskiego — 
jakże zatem mógł stamtąd wyjmować wszy” 
stkie rzeczy prócz jednej. 


Więc i ta trzecia radość Panów z zarzutów 
uczynionych przez ks Stojałowskiego także 
w faktycznem istotnie sprostowaniu niestety 
utrzymać się nie potrafi. 


Dalej prostuję faktycznie, jakoby walki 
rozpoczęły się na tle religijnem z powodu 
zapytania się ks, Stojałowskiego. Faktem jest, 
że po zgromadzeniu, na którem p. Stojałow- 
ski poniósł klęskę w Wadowicach rozeszli" 
śmy się w wojnie i nie mówiliśmy więcej 
| ze sobą. , 
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Po tem zgromadzeniu nie było żadnego |ten sposób, w jaki dozwoliłem dziś na spro- 
p amino z religii, są bowiem świadkowie |stowania faktyczne. 
ego zgromadzenia, na którem р. Stojałowski : 3 Zan% 
poniósł klęskę i ci potwierdzić mogą, że |, но ЗВ Я 
ja ziło tam tylko o to, co też obecnie fa- | wyjątków i takich sprostowań nie  dopu- 
cznie prostuję, czy towarzystwo to ma SZCZ 
УС z ograniczoną czy nieograniczoną po- t PE PE З 
ręką, - Celem odpowiedzi na interpelacye udzie- 
Prostuję dalej faktycznie, jakoby p. ks. Jam Cięsuc. «Кошіватгомімн займе, 


Stojałowski był w r. 1889 zwolennikiem ha- С. k. komisarz sządowy br, oś 
з wybierania włościan na posłów. Bardzo | (czyta). 
ałuję, że nie ma tu w tej chwili w Izbie Na interpelacyju posła Ołesnyckoho 


р. Potoczka, bo byłby na miejscu żywym |; tow. wnesenu na zasidaniu Wysokoho Sojmu 
Świadkiem, że istotnie ks. Stojałowski opu- |; dnia 15. padołysta s. r. a zakydajuczu 
Enował wówczas to hasło iże widząc, że ono | organam policyji dopuszczenie sia czysłen- 
Przeszło nad nim do porządku i Że jest nie-|nych nadużyt* pidczas demonstracyji, urja- 


ezpiecznem dla niego, wtenczas to hasło|qżenoji — dnia 12. padołysta s. r. z nahody 
Przyjął. . obchodu pocztenija pamjaty Bohdana Chmil- 

A więc i to twierdzenie nie jest zgo- nyckoho (Rusynamy) maju czest” widpowisty, 
dnem z prawdą. szczo sliduje : 


Dnia 12. padołysta s. r. popołudny wid- 
buło sia w sały Narodnoho domu narodne 
wicze, skłykane Dyrektorom Narodnoji Tor- 
Р s ; z ; : howli Wasyłem Nahirnym i redaktorom Diła 
М дума Tego пе еоаеці, twierdzę | гот. Ewhenijem Zewickym. To wicze nad- 

anowczo, co mnie i wielu członkom tej|zyowane z urjadu с, k. starszym komisarem 
A sokiej Izby jest wiadomem, iż listy takie||qięyji Janom Urbanowyczom z dnewnym 
r prośbą 0 | rozsyłał, a budżet, któ” porjadkom „polityczne położenie Rusyniw 
ARE m ню оо pozycyę ME w Hałyczyni* mało buty pisla zapowidżenia 
wd > żę EA ma OLA Рон ruskych czasopysej wyrazom protestu Rusy- 
mówić 9 есе р niw protyw widbutoho poperednoko dnia tor- 

і żestwennoho obchodu 250-litnych rokowyn 

Prostuję faktycznie dalej, jakoby ks.|obłohy mista Lwowa czerez hetmana Ukrainy 

Stojałowski nie pożądał pieniędzy w sposób | Bohdana Chmilnyckoho. 
p wańciny, czyli jak on powiedział w spo- Po ukinczeniu około hodyny piw do 
jp nieszłachetny: szestoji po poładny wieza, w kotrim wziało 
uczast” około 2.000 osib oboho poła riżnych 
staniw, miż nymy znaczne czysło uczennykiw 
szkił serednych i akademikiw, do toho kru- 
док socjalistiw, ustawyły sia uczastnyky wicza 
pered Narodpym Domom na ułycy teatralnij 
w pochid i ruszyły sered śpiwu i okłykiw 
„pered ratusz* ułyceju trybunalskoju w na- 
prjami rynku. 


„  Prostuję faktycznie, jakobym na wy- 
krętach opierał twierdzenie moje, że ks. Sto- 
Jałowski się sprzedał większości. 


Prostując to twierdzenie, że p. Stojało- 
wski pożądał pieniądze w sposób nieszlache- 
tny, sara bowiem przyznał, że brał pieniądze 
2а korespondencye do „Dniewnika warszaw- 

Skiego* sam przyznał na rozprawie sądowej, 
że pisma urzędowe rosyjskie prenumerowały 
Jego rzeczy, i że mu płaciły za to. 


Dalej prostuję faktycznie, jakoby z nie- 
szlachetnego źródła nie brał pieniądze, albo- 
Wiem w czasie rozpraw sądowych wyszły na 
Jaw takie rzeczy. 


Pozajak że pered tym dijszło do wido- 
mosty Dyrekcyi policyji, szczo wiczewyky na- 
mirjajut” po zborach udaty sia w nedozwo- 

Prostuję faktycznie, jakoby ta cała wal- |łenim własteju pochodi pered ratusz, aby,tam 

a pochodziła ze strony p. Stojałowskiego | demonstruwaty i wybywaty szyby, prote za- 
z pobudek religijnych i narodowych, bo pod- jrjadżeno wezasno szezo potreba, aby toj na- 
tym względem do uzasadnienia mego spro- | mir spynyty. 

BEZ ulec e Ra BOR Pry kincy ułyci trybunalskoji koło rynku 

bczyć * б i religii prawa zamknuw wchid do rynku kordon wojakiw 

DES NTEZIE |policyjnych piszych i kinnaych рій naczal- 
(Brawa i oklaski). |stwom trech urjadnykiw. 


. Marszałek. Proszę Wysokiej Izby, aby . Koły pochid sered śpiwu nabłyżyw sia 
nie chciała powoływać się na przyszłość na da kordonu wojakiw policyjnych, zamykaju- 


* 
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czych ułyciu, wystupyły dwa urjadnyky nar 
pered i wizwały kilka raziw hołosno towpu, 
aby ustupyła i rozijszła sia. 


Krim nych promowyw takoż de towpy, 
kotra zaderżała sia, oden z uczastnykiw po- 
chodu i wizwaw jich, aby spokijno rozcho- 
dyły sia. 


W naslidok tych wizweń towpa po cza- 
sty poczała ustupaty, odnak nahłe ne mowby 
na danyj znak, z okrykamy „hańba policyji, 
napered, hurra* kinuła sia napered i perer- 
wału kordon policyjnych wojakiw. 


Koły krim toho z perszych кіадім po- 
chodu upały dwa wystriły rewolwerowi a 
riwnoczasno poczato byty pałyciamy i obky- 
daty kaminiamy policyjnych wojakiw, ti do- 
buły szabel i widperły towpu w Trybunalsku 
ułyciu. Pozajak tam towpa okrużyła piszych 
wojakiw i suprowodiaczych jica urjadnykiw, 
ta zahrożuwała jich bezpecznosty, wystupył» 
takoż kinni wojaky, perejichały z dobutymv 
szablamy wzdowż ułyci Trybunalskoji i cił- 
kom rozibnały towpu. 


Wsio to ne trewało dowsze jak mi- 
nutu. 


Czast” demonstrantiw probuwała widtak 
zibraty sia i wtysnutyś do rynku wid sto- 
rony katedralnoho kosteła, czomu odnako 
policyjna storoża pereszkodyła rozhbaniajuczy 
w tim miscy towpu bez użytia orużija. Oden 
z urjadnykiw ziznaw krim toho, szezo koły 
po rozbytiu demonstrantiw koło katedralnoho 
kosteła wertaw rynkom do Trybunalskoji u- 
łyci, zamityw, szczo z sinyj domu, de mistyt 
sia Narodna Torhowla, z posered hurtka, sto- 
jaczych tam uczenykiw — upaw oden гемої- 
werowyj wystrił. Yńszi fankcyonari policyjni, 
kotri tam buły zaniati każut szczo w tij 
storoni rynku z posered demonstrantiw, ko- 
tri perederły sia perszi czerez kordon a wid- 
tak ustawyły sia koło Narodnoji Torhowli, 
upało kilka wystriłiw. 


- То) hurtok podibno jak yńszi hromadky 
osib, kotri pered tym brały uczast* w po- 
chodi, a zbyrajuczy sia koło ratusza, wizwała 
policyjna storoża a widtak rozhaniała ne uży- 
wajuczy orużija. 


W czasi tych podij pryderżały policyjni 
organy 6 osib, protyw kotrych zarjadżeno 
sudowo-karne postupowanie, czastyju z pry* 
czyny pubłycznoho nasylstwa, cezastyju że 
z pryczyny zbihowyszcza i oporu własty. 


. Z osib, skaliczenych w czasi rozhania- 
nia towpy na Trybunalskij ułycy zhołosyw 
від na ratunkowij stacyji tilko Pantełymon 
Kuceła, dozoreć domu, zameszkałyj pry 
yłycy Teatralnij рій czysłom 10 z tiatoju 
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ranoju na mpalciach i płeczach. Yńszych 
słuczajiw skaliczenia ne zhołoszeno. 

Natomist z policyjnych wojakiw raneno 
dwoch kaminiem w hołowu, a odnoho skali- 
czeno nożem w liwu ruku. Menszi uszko- 
dżenia poterpiły szcze dwa wojaki, a imenno 
odnomu wykruczeno pałeć, а oden oderżaw 
kontuzyju w wełykyj pałeć prawoji ruky, 
szczo pochodyła oczewydno wid udaru wid- 
bywszoji sia kuli. 

Szczo do pidnesenych w interpelacvji 
zakydiw protyw policyjnych organiw ne mow- 
by ony w czasi rozhaniauia towpy w ułycy 
Trybuualskij i w Rynku dopustyły sia nadu- 
губ, muszu peredowsim zamityty, szczo za 
kyd пе mowby c. k. komisari роїсуії bez 
nijakoji perestorohy dały znak do użytia 
strilnoho i sicznoho orużija suprotyw pred- 
stawłenoho stanu riczy jest ciłkom bezosno- 
wnyj, а 82620 do użytia strilnoho orużija tym 
bilsze, szczo piszi wojaky ne mały ciłkom 
karabiniw, a akcyja kinnych wojakiw obme- 
Żyła sia do oczyszczenia Trybunalskoji ułyci 
z dobutymy szablamy. 

Rewizyja orużija kinnych wojakiw, ko- 
tra jak zwyczajno w takych słueczajach  na- 
stupyła bezprowołoczno po jich poworoti do 
kasarni wykazała w sposib wykluczajuczyj 
wsiakyj sumniw, szczo ni oden z nych ne 
zrobyw użytku zi swóho rewolwera. 

Zakyd szczo do użytia strilnoho orużija 
policyjnymy wojakamy pidnis ot. Teodor Bo- 
haczewskyj, kotryj peresłuchanyj w Dyre- 
kcyji policyi, szczo do toji podrobyci, ziznaw, 
szczo czuw striły z dałeka, odnako ne ba- 
czyw ani osib, kotri strilały, ani orużija. Na 
tij pidstawi zdohadujeś win łysze, szczo 
striłały policyjni wojaky, szczo jak ja wże 
zhadaw, jest ciłkom wykłuczene. 

Peresłuchano szcze podanych w inter- 
pelacyji dwoch świdkiw: imenno Wasyla 
Skakuna, diaka i ot. Teodora Efffynowycza, 
posła na Sojm krajewyj. Perszyj z nych 
ziznaw, szczo ne braw uczasty w pochodi, 8 
iduczy na prochid Wirmeńskoju ułyceju, 
czuw wprawdi kryky i hamir pry Trybunal- 
skyj ułycy, odnako tam ne buw i podij, jaki 
tam zbuły sia ne baczyw. 

Druhyj świdok ot. Effynowycz podaw, 
szczo z komnaty hotelu рій Trema  koro- 
namy pry ułycy Trybunalskij baczyw pochid, 
a widtak uczuw widhomin wystriłu. Zami- 
tyw dalsze, jak demonstrańty utikały, a ne 
zwistna jemu pani z wikna po protywnij 
storoni ułyci kłykała: „Płe, wstyd, hańba, 
po co bijecie dzieci*. 

Ктіш toho pobaczyw, jak  policyjnyj 
wojak na ułycy złowyw za kark  jakohoŚ 
chłopcia i udaryw jeho szabłeju w płeczi, 
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Yńszych świdkiw podanych w іпіегре- 
acyji ne peresłuchuwano, bo ti ne sut* po- 
łykani na dokazanie konkretnych faktiw, a 
Ziznania emerytowanoho dyrektora gimnazyji 
Ałeksandra Borkowskoho, opysujuczi podiji, 
mistiat majże wykluczno predstawłenie łycz- 
nych wrażeń. 


Szczo do zakydu neoprawdanoho are- 
Sztowania studentiw gimnazjalnych w rynku, 
zamiczaju, szczo w czasi rozhaniania tam 
demonstrantiw, pryderżano z pryczyny оріг- 
noho powedenia suprotyw policyjnych orga- 
niw i nesłuchania jich pokłykiw do rozchodu, 
dwoch gimnazjalnych uczenykiw. 


Po sprawdżeniu identycznosty jich osib, 
połyszeno jich na woli. Dwa zhadani ucze- 
nyki nałeżat” do czysła tych szistioch osib, 
brotyw kotrych, jak skazano, zarjadżeno 
sudowo-karne postupowanie. 


W czasi aresztowania zhadanych ucze- 
nykiw postupowano z ohladnostyju i ne 
Skonstatowano nijakych nadużyt” zi storony 
Policyjnych organiw. 


Suprotyw predstawłenoho stanu riczy 
Prymiczaju w kińcy, szczo pidneseni w in 
terpelacyji zakydy protyw policyjnych orga- 
Ці sut  neoprawdani. Policyjni organy 
Widpyrajuczy napir demonstrantiw wykluczno 
Siecznym orużijem, postupyły widpowidno i 
ne buło nijakoji pryczyny potiahaty jich do 
otwiczalnosty. 


1 Na posiedzeniu Wys. Sejmu dnia 16. 
listopada 1905 wnieśli Panowie Rektorowie 
Gluziński i Widt oraz posłowie  Głąbiński, 
Mars i tow. interpełacyę w sprawie zajść, 
których dnia 14. b. m. była widownią ulica 
ochnackiego. j 


.._ Na podstawie zarządzonego i z całą 
ścisłością przeprowadzonego śledztwa oraz 
informacyi, które uzyskano od poważnych 
1 wiarogodnych obywateli, mam zaszczyt 
Wysokiej Izbie dać w tej sprawie następu- 
Jące wyjaśnienie : 


Zebrana na Uniwersytecie i Technice 

we wtorek wieczór młodzież, postanowiła u- 
dać się przed konsulat rosyjski i niemiecki 
celem urządzenia demonstracyi. Około go- 
dziny pół do ósmej wyszła z politechniki mło- 
dzież technicka w liczbie około 400 i roz- 
dzieliła się na dwie grupy, z których jedna, 
około 100 osób licząca, pociągnęła w ulicę 
Kopernika w kierunku konsulatu rosyjskiego. 
wylotu ulicy Ossolińskich i Słowackiego 
Spotkała się z kordonem policyjnym i na 
wezwanie urzędnika policyjnego usunęła się 
ez oporu, poczem próbowała dotrzeć do 
onsulatu rosyjskiego przez ulicę Słowackie 
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„go, Sykstuską i Lindego, ale i u wyłotu uli- 
cy Lindego cofnęła się bez oporu wobec 
wezwania organów policyi. 

W tym samym czasie ruszyła druga 
grupa około 800 osób licząca ulicą Cytadel- 
ną, usiłując następnie ulicą Supińskiego do- 
stać się przed konsulat niemiecki. Równo- 
cześnie skierowała się w tym samym cełu 
zebrana na Uniwersytecie w liczbie około 
300 młodzież uniwersytecka, ciągnąc od 
strony ul. św. Mikołaja ku ulicy Mochna- 
ckiego. Grupę tę, dążącą szybkim krokiem, 
zatrzymała u wylotu ulicy Gołębiej warta 
policyjna ze znajdującej się tam strażnicy, 
a gdy urzędujący tam urzędnik policyi we- 
zwał ją do wstrzymania się, cofnęła się po 
krótkiem wahaniu, tak wskutek interwencyi 
urzędnika, jak wskutek perswazyj ze strony 
kilku rozważniejszych osób i udała się pod 
kolumnę Mickiewicza. 


Podczas gdy w trzech wypadkach in- 
terwencya urzędników odniosła pożądany 
skutek, inaczej rzecz się miała w górnej 
części ulicy Mochnackiego. Skoro tutaj po- 
jawiła się pierwej wspomniana grupa, cią- 
gnąca od ulicy Supińskiego, wyruszył na 
alarm posterunku pólicyjnego urzędnik po- 
licyi z oddziałem policyi pieszej i konnej 
przeciw demonstrantom, którzy wśród krzy- 
ków iśpiewów, niosąc zapalone pochodnie, 
zbliżali się szybkim krokiem. 

Aby dość wcześnie zająć wskazane 
stanowisko, by nie dopuścić młodzież przed 
budynek konsulatu, musiała policya biegiem 
ruszyć naprzeciw ciągnącej szybko grupie i 
w biegu rozciągnęła się kordonem dla zam- 
knięcia ulicy. 

Być może, że młodzież zrozumiała teń 
manewr jako wykonanie ataku i to ją może 
spowodowało, że nie słuchając dwukrotnego 
wezwania do rozejścia się, rzuciła się z 0- 
krzykami „koledzy! naprzód! bijcie dziadów!” 
całą siłą na kordon policyi, obrzucając żoł: 
nierzy kamieniami, flaszkami, odłamkami 
szkła i okładając ich kijami. Wokec tego 
piesza policya dobyła szabel celem odparcia 
tłumu demonstrantów, a w pomoc jej po- 
spieszył oddział polieyi konnej i usiłował 
wyprzeć demonstrantów, którzy nacierali na 
koanych z zapalonemi pochodniami, powo- 
dując płoszenie się koni. Po chwili demon- 
stranci cofnęli się, chroniąc się poza parkan 
na pagórek obok realności Nr. 50. i stam- 
tąd w dalszym ciągu obrzucali policyę ka- 
mieniami i kołami z płotu. 


Wówczas padły strzały, Nie tylko or- 
gana policyjne, ale i niektórzy świadkowie 
z publiczności, znajdujący się w pobliżu, 
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stwierdzają zgodnie, że pierwsze 
padły ze strony demonstrantów. Ze 
młodzieży zapewniają z całą stanowczością, 
że młodzież nie strzelała. Ufam w szczerość 
tego zapewnienia, jednak sama młodzież 
twierdzi, że rzucono tu kilka kapsli wybu- 
chających, których huk podobny jest do 
strzału. 


Nie można też wykluczyć przypuszcze- 
nia, że w tej grupie demonstrantów znałeźli 
się ludzie, na których młodzież nie ma 
żadnego wpływu i którzy broni palnej użyli. 


Po nad wszelką wątpliwość jest tedy 
stwierdzonym fakt, że z grupy demonstran- 
tów padły detonacye, które mogły wzbudzić 
w żołnierzach przekonanie, że się do nich 
strzela. 


Na to żołnierze policyjni — zaznaczam 
to wyraźnie — bez żadnej komendy i na 
własną odpowiedzialność, mając na myśli 
przepis 8 29. instrukcyi służbowej, użyli 
broni palnej i dali sześć strzałów z rewol- 
werów i dwa strzały z karabinów. Skoro 
tylko te strzały padły, wydał urzędnik pole- 
cenie, aby dalej nie strzelano. 


O ile sytuacyę da się osądzić to poli- 
cya byłaby może mogła bez strzelania ode- 
przeć napastników i cel swój osiągnąć. Dla- 
tego też wytoczone zostało przeciw wszystkim 
żołnierzom, którzy broni palnej użyli, śledz- 
two sądowe a mogę zaręczyć, że gdyby się 
ekazało, że Żołnierze chociażby tylko pod 
wpływem łatwego do zrozumienia rozdrażnie- 
nia. dopuścili się nadużycia — będą surowo 
ukarani w myśl wojskowego kodeksu kar- 
nego. 


Na skutek tych strzałów demonstranci 
ustąpili z pagórka i pierzchli ulicą Supiń- 
skiego. 


Przy tem ubolewania godnem  zajsciu 
kilkanaście osób z obu stron odniosło mniej 
lub więcej ciężkie rany. Z pomiędzy demon- 
strantów jest podobno 11 a jak inm twierdzą 
9 rannych, z których 2 niestety nawet ciężko. 
Де strony policyi 1 kapral odniósł ciężką 
ranę w głowie, З jest lżej rannych a prawie 
wszyscy interweniujący Żołnierze odnieśli 
kontuzye od rzuconych kamieni i bicia  las- 
kami, Nie stwierdzono, żeby ktokolwiek od- 
niósł ranę od kuli. 


Twierdzenie Panów interpelantów, jako- 
by strzały, które słyszano w stronie ogrodu 
botanicznego uniwersytetu, gdzie się podów- 
czas znajdowało kilkanaście osób, pochodziły 
z ręki policyantów, strzeżących ogród  nie- 
mieckiego Konsulatu, nie zostało przez do- 
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strzały | tychezasowy wynik dochodzenia dostatecznie 
sfer | wyjaśnione. 


Sytuacya w tem miejscu była 
pująca. 


W ogrodzie Konsulatu pełnił służbę 
jeden żołnierz policyjny bez karabinu. Żoł- 
nierz ten widział w ciemności postacie, usi- 
łujące od strony instytutu chemicznego prze” 
drzeć się przez parkan do. ogrodu konsulatu, 
co nastąpiło równocześnie z poprzednio opi- 
sanem zajściem na ulicy, a co już stanowczo 
wykracza po za granice demonstracyi. Na 
dany przez żołnierza sygnał alarmowy ро" 
spieszył mu z pomocą ajent policyjny z 4 
pieszymi Żołnierzami, uzbrojonymi jedynie 
tylko w szable. Żołnierze ci wprawdzie йо» 
byli szabel, których jednak użyć nie potrze- 
bowali, gdyż napastnicy natychmiast przez 
parkan napowrót pierzchli. 


nastę” 


Osoby, których wiarygodność jest nie* 
wątpliwa, twierdzą z całą stanowczością, że 
w tej stronie słyszały 2 albo 3 strzały. Лапа» 
leziono również w murze Uniwersytetu ślady, 
o których jednak nie można z pewnością 
orzec, czy pochodzą од Киї. Dochodzenie 
jednakowoż nie wykazało, żeby żołnierze 
w ogrodzie Konsulatu byli uzbrojeni w broń 
palną a w takim razie huk 2 czy 3 wystrza- 
łów, które w ogrodzie słyszano, nie mógłby 
pochodzić od broni żołnierzy policyjnych, 
którzy strzelając, byliby popełnili grube 
nadużycie, gdyź nie mieli żadnego powodu 
do użycia broni palnej. Gdyby się tedy zna- 
lazł dowód, -- a zaznaczam wyraźnie, Że 
dowodu dotąd nie ma — że któryś z żoł- 
nierzy broni palnej użył, to oczywiście przed 
sądem za to odpowie. Podnieść jednak muszę 
że mimo najściślejszych poszukiwań, w któ- 
rych udział brali także reprezentauci samejże 
młodzieży nie znaleziono śŚwiadka, któryby 
w ogrodzie błysk ognia strzałowego widział 
choć przesłuchiwano osoby, w pobliżu sto” 
jące. 

Nadmienić muszę, że jeden bezstronny 
świadek widział z okna domu Nr 26 ulica 
Mochnackiego, jak jeden z demonstrantów, 
należących do grupy ciągnącej od ułicy Św. 
Mikołaja podniósł w górę rękę uzbrojopą 
w rewolwer i dwa razy w powietrze wy” 
strzelił. 


Ponieważ miało to być bezpośrednio 
przy ogrodzie Konsułatu, więc moźliwemby 
było, że osoby, które znajdowały się w ogro” 
dzie przy parkanie właśnie te strzały, choć 
dane na ulicy, jednak tuż przy ogrodzie, 
wzięły za pochodzące od żołnierzy policyj- 
nych, sprawa ta jednak jeszcze nie jest jasna 
i wymaga dalszych badań. 
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. | Такі jest wynik przeprowadzonego do-, Wniosek nagły. 
chodzenia, | 


Z tego przedstawienia okazuje się, że! Dnia 14. listopada 1905 zniszczył _ po- 
Część demonstrantów usiłując koło ul. Sv-!żar w gminie Mikulińce pow. Śniatyńskiego, 


Pińskiego w sposób gwałtowny i _ przemocą | Większą ilość budynków między nimi cer- 


brzedrzeć się przez kordon  policyi, raimo | kiew. 
Przestrogi urzędującego organu władzy, za- | | «R 
thowaniem swojemi wywołała użycie broni Wobec tego proszą podpisani : 
Przez żołnier OSACE i 
з DOZ oe Wysoki Sejm raczy dla poszkodowa- 


Bardzo jest smutnem, że następstwem |nych tej gminy uchwalić odpowiednią pomoc 
tego są rany, które nie jednego z młodzierzy |z funduszów krajowych. 
Mogą narazić па kalectwo, ale przy takiem 
zajściu jest niesłychanie trudno obliczyć, | 
Czy też mniejsza energia ze strony policy; 
yłaby już wystarczyła, by przełamać. opór | Wnioskodawca 
demonstrantów i udaremnić ich zamiary. ! ак r: 


Wę Lwowie dnia 20. listopada 1905. 


Reasumując co powiedziałem, stwier- | 
dzam, że, żołnierze policyjni odpowiedzą |Ochrynowicz, Ostapczuk, Huryk, Barabasz" 
Przed sądem z powodu zarzutu niedosta- | Staruch, Bohaczewski, Korol, Mogilnieki, Pa- 
tecznie usprawiedliwionego użycia broni pal- |stor, F. Włodek, Wilezkiewicz, Kramarczyk, 


lej. Natomiast ani Dyrykeya policyi z powo-! Szponder, Krempa, Bojko. 
u wydanych do strzeżenia konsulatów за»! 
Tządzeń, ani Żadnemu z urzędników, którzy | Dła uzasadnienia tego wniosku ma głos 


Ostrzeżeniami swemi starali się uniknąć star- | p. Oleśnicki. 
la — co im się w trzech wypadkach  ро-| 42 SM: 
Wiodło — nie można zrobić Żadnego za-| Р. Oleśnieki. Wysoka Pałato! 

tzutu, : | Ja пе budu motywowaty опо wnese- 


Panowie interpelanci sami zaznaczyli, | Під» bO fakt pożaru i ponesena bilsza szkoda 
musiat jeho umotywowaty. 


że nie pragną, aby młodzież nasza w ten 
sposób dawała folgę swym uczuciom narodo- Proszu łysze Wysoku Pałatu, o wido- 
wym. To mię uwalma ой dalszych uwag |słąnie sej sprawy do Wydiłu krajewoho 
W tej sprawie, ale dodać muszę, że wrodzo- |z tim pryporuczeniem, szczoby wnesenie se 
na szlachetność polskiej młodzieży, a choćby ; buła perekazane do ewentuałnoji pidmohy 
tylko myśl o cieniu, jaki rzuciło na całe |z toho fondu, do kotroho wże inszi podibni 
Nasze społeczeństwo wrogie wystąpienie wo- | wnesenia widosłani zistały. 
ес funkcyonaryuszy obcych państw, korzy- | 
stających z naszej gościnności, winna mło-! Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
dzież powstrzymać od tego rodzaju objawie- |Ż4da kto głosu w sprawie nagłości ? (Nakt). 
Ша swych choćby najsłuszniej podrażnionych | Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam- 
Uczuć, zwłaszcza, że we wszystkich cywilizo- | knięta, przystępujemy do głosowania. Kto 
Wanych społeczeństwach nietykalność obcych | Uznaje nagłość wuiosku, zechce rękę po- 
dnieść. (Większość). Jest uznaną - 


Unkcyonaryuszy jest poszanowana. 

Sądzę, że Wys. Izba podziela te zapa- | Wnioskodawca postawił już wniosek 
trywania a Rząd żywi nadzieję, że podobne | merytoryczny, mianowicie, aby odesłać wnio- 
ubolewania godne wypadki się nie powtórzą. |jsek jego do Wydziału krajowego z polece- 

dyby jednak, co nie daj Boże, ta nadzieja | niem uwzględnienia tego wniosku z ryczałtu 
wiodła, organa bezpieczeństwa będą mu- | budżetowego. 
l O 3 я za. 2 
ЗИ б całą PER spełnić i Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
kons ik: R AZ gi yź ła, М PrZECIW | głosu (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
пів и pod żadnym warunkiem tolerowane rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
раз» . głosowania, Kto przyjmuje ten wniosek, 

Marszałek. Są jeszcze 2 wnioski na-|zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
JEtY. 

Jest drugi wuiosek nagły, który brzmi: 


Pierwszy ż nich p. Oleśniekiego, który 
brzmi : 
(czyta) : (czyta) : 
422 
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W gminach powiatu stryjskiego Źulin, 
Kukawica górna i Łukawica dolna, wybuchł 
z straszną siłą tyfus plamisty i szerzy się 
z zastraszającą szybkością. 

Miejscowe siły sanitarne są za słabe 
i niedostateczne dla zwalczenia tej choroby 
i dlatego wnoszą podpisani: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Wzywa się Wysoki Rząd, ażeby dla 
zwalczenia tej zarazy wysłał do powyższych 
gmin specyalnego lekarza. 


Lwów d. 20. listopada 1905, 


Oleśnicki w. r. 


wnioskodawca. 
Ochrynowicz, Ostapczok, Нигук, Barabasz, 
Staruch, Bohaczewski, Korol, Mogilniecki, Ра- 


stor, Wilezkiewie., Ńzponder, Kramarczyk, 
F. Włodek, Krempa, Bojko. 


Dla uzasadnienia nagłości głos ma p. 
Oleśnicki. 


Р. Oleśnicki. Oitże i se wnesenie sa- 
mo soboju jest” oprawdane; dlatoho proszu 
o uchwałenie nahłosty, a рід zbladom for- 
malnym proszu: Wysoka Pałata zwołyt wi- 
dosłaty se wnesenie do komisyi sanitarnoji 
z pryporuczeniem, szczoby pryjszła 
wozdaniem bez 
w б) sesyl. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu w sprawie nagłości wniosku? 
(Мік). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje nagłość wniosku, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. 


Pod względem formaliym postawił p 
Oleśnieki wniosek o odesłanie tego sióstr 
do komisyi sanitarnej, z poleceniem, prze- 
dłożenia ustnego sprawozdania jeszcze w tej 
sesyl. 


Fozprawa otwarta Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- | 
Jęty. 


zi spra- | krajowego о 
druku w бі) sprawi jeszcze | у sprawie regulacyi rzeki Pełtwi. 


7. Posiedzenie z dnia 20. listopada 1905. 


Mam zamiar przystąpić do zamknięcia 
posiedzenia, 

Jutró przed południem z powodu świę- 
ta grecko-katolickiego posiedzenia nie bę- 
dzie. 


Na podstawie jednak zezwolenia udzie- 
lonego przez Najprzewielebniejszego Admin:- 
stratora dyerezyi odbędzie się następne po- 
siedzenie jutro t. ). we wtorek dnia 21. li- 
stopada 1905 o godzinie 6. wieczorem, z na- 
stępującym porządkiem dziennym 


(czyta) : 


1. Sprawozdanie komisyi gminnej 0 
petycyi osady Berezów średni o wyłączenie 
jej ze związku gminy Berezowa wyższego 1 
utworzenie samoistnej gminy administracyjnej. 


Sprawozdawca poseł Buynowski. 


2. Sprawozdanie komisyi gminnej 0 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed- 
miocie wydzielenia przysiółka Gody ze zwią* 
zku gminy Kamionki małe i utworzenia 
z tego przysiólka tudzież z rozparcelowanej 
części posiadłości tabularnej Kamionki małe, 
nowej gminy administracyjnej pod nazwą 
»(rody<. 


Sprawozdawca poseł Buynowski. 


3. Sprawozdanie komisyi podatkowej 
o petycyach w, sprawie ulg podatkowych 
dla lasów dotkniętych klęskami elementar- 
nemi. 


Sprawozdawca poseł Baworowski. | 


4. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
wniosku posła Merunowicza 


Sprawozdawca poseł Struszkiewicz. 


B. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego o subwencyonowaniu z funduszu 
krajowego exportowej targowicy miejskiej 
na bydło i nierogaciznę w Krakowie. 


Sprawozdawca poseł Rayski. 


6. Sprawozdanie komisyi kolejowej 0 
petycyach w sprawie budowy kolei lokal- 
nej z Muszyny do Krynicy. 


Sprawozdawca poseł Struszkiewicz. 


6. Sprawozdanie komisyi szkolnej 0 
wniosku пасіасут posła ks. Stojałowskiego 
w sprawie nauki religii w szkole niemieckie” 
go „Schulvereinu* w Lipniku. 


Sprawozdawca poseł Kramarczyk. 
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. 8. Sprawozdanie komisyi szkolnej о |.апієш komisyi budżetowej o budżecie kra- 
wnioskach i petycyach w sprawie polepszenia | jowym na r. 1906. 
płac nauczycieli szkół ludowych. Sprawozdawca gen. poseł Abrahamowicz. 


Sprawozdawca poseł Piniński. Następne zatem posiedzenie jutro, t. j. 
we wtorek o Є. 6. wieczorem, 


9. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawoz- Posiedzenie zamykam. 


(Koniee posiedzenia o godzinie 11. min. 40. w nocy). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z rozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


58. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 21. listopada 1905. 


TREŚC. 


Spis petycyj. 

Głos pp. Obertyńskiego i Krempy па poparcie 
poszczególnych petycyj. 

Interpelacya do Rządu p. Merunowicza i tow. 
w sprawie nieporządków na linii telefonicznej 
Lwów-Kraków-Wiedeń. 

Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy 
i tow. w sprawie niewłaściwego stosowania 
ustawy o akuszerkach przez Wydział powia- 
towy w Bochni, 


Interpelacya do Wydziału krajowego p. Krempy 
i tow. w sprawie bezprawnego uszczuplenia 
majątku gminy Płaszów przez Marszałka po- 
wiałowego w Wieliczce, Karola Czecza. 


Odpowiedź p. komisarza "rządowego па іпіегре- 
lacyę р. Stapińskiego і tow. z dnia 14, рай- 
dziernika 1905 w sprawie odszkodowania 
włościan z gminy Radziszowa za wstrzymanie 
zbiorów i robót polnych z powodu ćwiczeń 
wojskowych. 


Odpowiedż p. komisarza rządowego па іпіегре- 
lacyę р. Kramarczyka i tow. z dnia 15 paź- 
dziernika 1904 w sprawie wykonania robót 
regulacyjnych na rzece Sole wogóle, tudzież 
w sprawie nadużyć, popełnionych przy tych 
robotach przez przedsiębiorstwo »B. Długo- 
Bzewski i A. Fleischele. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na  interpe- 
lacyę p. Szweda i tow. z dnia 17. paździer- 
nika 1905 w sprawie utrzymywania przez є. 
k. Rząd w stacyi żywieckiej za słabych dla 
miejscowych klaczy ogierów. 

Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Stapińskiego i tow. z dnia 21 paź- 
dziernika 1905 w sprawie wyborów do Rady 
gminnej w Płaszowie powiatu krakowskiego. 

Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. Buynowskiego i tow. z dnia 3. listo- 
pada 1905 w sprawie przewozu na Wisłoce 
pod Przeczycą, 

Odpowiedź p. komisarza rządowego па interpe- 
lacyę p. Кгегару i tow. w sprawie rzekomo 
pokrzywdzonego przez e. k. Zarząd kolejowy 
włościanina Stanisława Kucięby z Dąbrowki. 

Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę р. Stapińskiego i tow. z dnia 3. listo- 
pada 1905 w sprawie zaprowadzenia służby 
listonosza wiejskiego w okręgu doręczeń с. К, 
Urzędu pocztowego w Chorkówee pow. Kro- 
зпо, a to dla gmin Świerzowa polska, Żeglec, 
Faliszówka i Liśniówka, 

Odpowiedź p. komisarza rządowego na іпіегре-, 
lacyę р. Stapińskiego i tow. z dnia 3. listo-' 
pada 1905 w sprawie fundacyi ś. p. Józefa 
Wieniawy-Zubrzyckiego. 
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Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. ks. Bchaczewskiego i tow. z dnia 12.: 
listopada 1904: wsprawie szkód wyrządzonych 
przez 7 jeleni na gruntach Fedia Chomiszyna 
i tow. w Nowosielicy. 


Odpowiedź p. komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. ks. Bohaczewskiego i tow. z dnia | 
19. października 1905 w sprawie rzekomo 
nieprawnego ściągania podatku od Henryka 
Spiessa w Suchodole. 


I 
Ogłoszenie wyniku skrutynium wyboru e, 
zastępców członków komisyi dła włości ren- 


towych. 


Sprawozdanie komisyi gminnej o petycyi osady 
Berezów średni o wyłączenie jej ze związku 
gminy Berezowa wyższego i utworzenie samo- 
istnej gminy administracyjnej, Uchwalenie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi gminnej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie wydzie- 
lenia przysiółka Gody ze związku gminy Ka- 
mionki małe i utworzenia z tego przysiółka 
tudzież z rozparcelowanej części posiadłości 
tabularnej Kamionki miałe, nowej gminy ad- 
ministracyjnej pod nazwą »Gody«. Uchwale- 
nie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi podatkowej о petycyach 
w sprawie ulg podatkowych dla lasów do- 
tkniętych klęskami elementarnemi. Uchwalenie 
wniosków Кохлівуї. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego o 
wniosku posła Merunowicza w sprawie regu- 
lacyi rzeki Pełtwi. Głosy pp. komisarza rzą- 
dowego i Merunowicza. Uchwalenie wniosku 
komisyi wraz z poprawką р. Merunowicza. 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
o subwencyonowaniu z funduszu krajowego 
exportowej targowicy miejskiej na bydło i nie- 
rogaciznę w Krakowie. Uchwalenie wniosków 
komisyi. 

Sprawozdanie komisyi kolejowej o  petycyach 
w sprawie budowy kolei lokalnej z Muszyny 
do Krynicy. Uchwalenie wniosków komisyi. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku naglą- 

„cym posła ks. Stojałowskiego w sprawie na- 
uki religii w szkole niemieckiego »Schulverei- 
nu«w w Lipniku. Uchwalenie wniosków Ко- 
тівуї. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o wnioskach i 
petycyach w sprawie polepszenia płac nau- 
czycieli szkół ludowych. Rozprawa ogólna nad 
sprawozdaniem komisyi budżetowej z ргеїі- 
minarza krajowego funduszu szkolnego na rok 
1906. Głosy pp. sprawozdawcy, Małachow- 
skiego, Stadnickiego, Jaworskiego, Tomaszew- 
skiego, Oleśnickiego, Stapińskiego, ks. Stoja- 
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lowskiego, sprawozdawcy komisyi szkolnej i 
komisyi budżetowej. Uchwalenie wniosków КО" 
misyi. 

Wniosek formalny p. Kazimierza Lubomirskiego 
w sprawie postawienia sprawozdania komisyi 
szkolnej o petycyach wdów po nauczycielach 
i innych przed szczegółową rozprawą nad 
sprawozdaniem komisyi budżetowej z prelimi* 
narza krajowego funduszu szkolnego na rok 
1906 — na porządku dziennym. Uchwalenie 
wniosku. 


Sprawozdanie komisyi szkolnej о petycyach wdów 
po nauczycielach i innych. Uchwalenie wnio- 
sków komisyi. 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawezdaniem komi- 
syi budżetowej o budżecie krajowym na r 

- 1906. Rozprawa szczegółowa. Głosy pp. Ма" 
łachowskiego, Stadnickiego, Jaworskiego, To- 
maszewskiego, Oleśnickiego, Stapińskiego, ks. 
Stojałowskiego, Pinińskiego, Kozłowskiego, Ка» 
zimierza Lubomirskiego, generalnego sprawo- 
zdawcy, Szweda, Bobrzyńskiego, Łazarskiego, 
Wereszczyńskiego, Kramarczyka, Skałkowskie- 
go, Borkowskiego, Skrzyńskiego, Gluzińskiego, 
Onyszkiewicza, Lea, Tarnawskiego, Szalzia, 
Tadeusza Cieńskiego, Miehalskiego, Buynow= 
skiego, Merunowicza, komisarza rządowego | 
Niezabitowskiego. 


Odpowiedź p. Komisarza rządowego na inter- 
pelacyę p. Krempy i tow. z dnia 4. listo- 
pada 1905 w sprawie wyborów do Rady 
gminnej w Posadzie nowomiejskiej, powiatu 
dobromilskiego. 


Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe" 
lacyę р. ks. Szpondra i tow. z dnia 4. listo* 
pada 1904 w sprawie oddawania przedsię- 
biorstw rządowych najtańszym oferentom 2 
szczególnie izraelitom i wynikających z tego 
powodu nadużyć. 


Odpowiedź p. Komisarza rządowego па interpe- 
lacyę p. Stapińskiego i tow. z dnia 4, listo- 
pada 1905 w sprawie gospodarki lasowej 
Kazimierza Lipińskiego w Kamienicy. 


Odpowiedź p. Komisarza rządowego na inter- 
pelacyę p. Oleśnickiego i tow. z dnia 26. 
października 1905 w sprawie Reprezentacy! 
gminaej w Płotyczy powiatu brzeżańskiego. 


Odpowiedź p. Komisarza rządowego na interpe- 
lacyę p. ks. Bohaczewskiego i tow. z dnia 
21. października 1905 w sprawie nieporzą= 
dków w gminie Ryszkowa wola, powiatu ja 
rosławskiego i w sprawie wyborów do Rady 
gminnej. 


Odpowiedź p. Komisarza rządowego na  inter- 
pelacyę p. ks. Bohaczewskiego i tow, z dnia 
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19. października 1905 w sprawie mniema- 
nego bezprawnego postępowania с. k. zarządcy 
lasów i dóbr państwowych Jana Rutkow- 
skiego w Łopiance z okazyi wydania przez 
niego zakazu paszenia kóz przez mieszkań- 
ców gminy Iłemnia powiatu dolińskiego w la- 
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sach skarbowych z zagrożeniem strzelania 
kóz. 

Głos p. Stapińskiego względem porządku dzien- 
nego następnych posiedzeń. 


,Porządek dzienny 59. posiedzenia, 


(Początek posiedzenia o godzinie 6. minutż2%. wieczorem). 


Przewodniczący, J. E. Marszałek kra- 
Stanisław hr. Badeni. 
Ze strony с. k. Rządu, С. k. Wicepre- 
Зудепі Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś 
omisarz rządowy. - 


Jowy 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 118. 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie otwieram. 


Protokół 56. posiedzenia uważam za 

Przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciwko niemu 

dnych zarzutów, protokół z 57. posiedzenia 
leży w biurze sejmowem do przejrzenia. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


8329 Ls. 4431. Nauczycielstwo ludowe z pow. 
krakowskiego zamiejsc. i miejsk., chrza- 
nowskiego, podgórskiego, wielickiego, 
bocheńskiego i innych p. p. Maissa 
z protestem przeciw załatwieniu pety- 
cyi о podwyższenie płac przez zasilenie 
fund. zapomowego — do komisyi szko- 
Inej. 


3830 Ls. 4432, Kółko roln. w Lisiej górze 
p. p. F. Włodka o subwencyę dla Za- 
rządu gł. i Zarządów pow. Kółek roln. 
— do Wydziału krajowego. 


8331 Ls. 4483. Nauczycielstwo lud. w Do- 
bromilu p. p. Małachowskiego o doda- 
tek drożyźniany — do Wydziału kra- 
jowego. 


3832 Ls. 4485. Michał Żelisko emer. naucz. 
lud. w Mikołajowie p. р. Ostapczuka 
о podwyższenie emerytury -- do ko- 
misyi szkolnej. 


3333 Ls. 4436. Gm. Gołogóry i sąsiednie 
pow. Złoczów p. p. Obertyńskiego o 
kreowanie Sądu pow. w Gołogórach — 
do komisyi prawniczej. 


, Marszałek. Celem poparcia tej pety- 
Суї głos ma p. Obertyński. 


P. Obertyński. Wysoka Izbo! 


Jeszcze w r. 1896 wnioła gmina mia- 
steczka Gołogóry w pow. złoczowskim  ре- 
tycyę do Wysokiego Sejmu o ustanowienie 
sądu powiatowego w Gołogórach. 


Sejm uchwałą 8 lutego 1896  przeka- 
zał tę petycyę Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i zdania sprawy na najbliższej se- 
syi. 

Sprawa ta jednak dotychczas nie po- 
stąpiła naprzód a mieszkańcy miasteczka 
Gołogóry i wsi okolicznych wyczekują z u- 
pragnieniem założenia tam sądu. 

Gmina na podstawie uchwały jedno- 
głośnej swojej rady przychodzi dziś ропо- 
wnie do Sejmu z usilną prośbą, żeby Sejm 
raczył powziąć uchwałę, Że ustanowienie 
sądu w Gołogórach jest konieczne i wezwał 
ck. Rząd żeby tamże jak najprędzej ustano- 
wił. 


Oprócz petycyi miasteczka  Gołogóry, 
są tam dołączone także proźby 14 gmin o- 
kolicznych, które również tego się domaga- 
Ją. 

Reprezentują one poważna cyfrę lud- 
ności, 15.000 mieszkańców. 

Oprócz tego jest jeszcze jeden bardzo 
ważny wzgląd, który przemawia za ustano- 
wieniem tam sądu. 

Oto Gołogóry i te 14 wsi należą do 
sądu powiatowego w Złoczowie, który jest 
obarczony pracą znaczną, gdyż okręg sądo- 
wy jest bardzo duży, obejmuje gmin 60 i 
3 miasteczka : Złoczów, Sassów i Gołogóry, 
razem zaś te gminy i miasteczka liczą 50 
tysięcy mieszkańców. 

Ponadto jeszcze odległość Złoczowa 
od tych miejscowości jest bardzo znaczna, 
bo wynosi od 20 kilku do 40 km. złej dro- 
gi, to teź bardzo często zdarzają się wypa- 
dki, że strony z powodu oddalenia i złej 
drogi nie mogą zdążyć na.oznaczoną godzi- 
nę do sądu, popadają w zaoczność i tem 
samem tracą swoje rzeczywiste i słuszne 


- | pretensye. 


Naprowadzone tu powody, są zdaje 
mi się dosć ważne i przemawiają dostatecz- 
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nie za ustanowieniem 
Gołogórach. 


Pod względem 
odesłanie tej petycyi 
czej. 


Marszałek. To się już stało. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie dalszego spisu 
petycyi. 

Sekretarz p. Urbański (czyta da- 
lej). 


3334. Ls. 4437. Antonina Malawska, wdowa 
po naucz. lud. w Jahłuszu p. p. Toro- 
siewicza, o zaopatrzenie — do Wy- 
działu krajowego. 


8835 Ls, 4443. Gm. Zarzecze pow. N. Sącz 
p. p. Rottera о przyjęcie na fund. 
kraj. kosztów leczenia Małgorzaty Go- 
małówny vel Gromówny w kw. 157 
K 30 gr, do Wydziału krajo- 
wego. 


3336 Ls. 4444. Gmina i Rada szkolna miej- 
scowa w Kawęczynie, oraz gm. Breń 
osuchowski p. p. Kręmpę o przyjęcie 
na fund. krajowy pensyi Balbiny Pie- 
truskiejj wdowy po naucz, ludowym 
w Kawęczynie, — do Wydziału kra- 
jowego. 


Marszałek. Celem poparcia tej pety- 
cyi ma głos p. Krempa. 

Р. Krempa. Wysoka Izbo ! 

Przed 30 laty był w miejscowości Ka- 


węczynie pow. Mielec, nauczycielem Кивіа- 
chy Pietruski. 


Według dawniej obowiązującej ustawy, 
gminy Kawęczyn i Breń osuchowski, aczko|- 
wiek biedne, płaciły pozostałej wdowie po 
nauczycielu Pietruskim emeryturę w kwocie 
102 Korony. 


Płaca ta trwa do dziś mimo, iż rze- 
czone gminy starały się u władz uwolnić 
się od niesłusznego płacenia. 


Toteż gminy rzeczone wniosły petycyę 
do Sejmu w tym celu i całkiem słusznie, 
aby emeryturę Balbiny Pietruskiej pokrywał 
fundusz krajowy. 

Ja ż mej strony najmocniej popieram 
tę petycyę i proszę pod względem  formal- 
nym o odesłanie jej do Wydziału krajowego 
jako komisyi, która raczy tę petycyę przy- 
chylnie załatwić. 

Marszałek, Proszę p. sekretarza o 
odczytanie dalszego ciągu petycyi. 

Sekretarz p. Urbański 


(czyta). 


formalnym proszę o 
do komisyi prawni- 
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sądu w miasteczku, 3887 Ls 4445. Nauczycielstwo lud. w pow. 


tarnowskim, p. p. F. Włodka о дода: 
tek drożyźniany — do Wydziału kra- 


jowego. 


3338 Із. 4446. Wydz, pow. w Krośnie, р. 
p. Gorayskiego w sprawie budowy ko- 
lei Kcosno — Dukla, — do kom. ko- 
lejowej. 

3339 Ls. 4452. Krakowskie Tow. technickie 
p. р. Rottera w sprawie regulacy! 
miast i miasteczek, — do komisy! 
gminnej. 


Marszałek. Proszę pp. sekretarzy 0 
odczytanie interpelacyj. 


Sekretarz p. Urbański. (czyta) 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza rzą- 
dowego. 


Używanie telefonu międzymiastowego 
Lwów-Wiedeń wskutek nieporządków panują 
cych па tej lini jest wprost niemożliwem. 


Pogorszenie stosunków na tej lini na- 
stąpiło od chwili, gdy do niej włączono mia- 
sta: Przemyśl, Jarosław, Rzeszów i Tarnów. 
Jeśli telelefon nie jest przerwany, to choć 
funkcyonuje, jest tak zły, iż wprost niepodo- 
bnem jest poruzomiewać się z Krakowem 
lub z Wiedniem, a nadto zwykle w czasie, 
gdy w świecie stanie się toś ważnego, 0 czem 
korespondenci wiedeńscy chcą zatelefonować 
до pism lwowskich, telefon nagle na 
kilka godzin się przerywa, tak że Lwów jest 
zupełnie od Wiednia odcięty. 


Od kilkunastu dni znów, regularnie со 
nocy koło godz. 1-szej. telefon bywał па je- 
dnej ze stacyi pośrednich między Lwowem 
a Krakowem wyłączany tak, że nie było ' 
można uzyskać rozmowy ani z Wiedniem 
ani z Krakowem. 


Gdy atoli rozmowę się uzyska, to pro- 
wadzić jej nie można. 


Wskutek niedokładnego połączenia przez 
telefonistki, panuje szmer głuszący słowa 
rozmowy, a ciągłe zdejmowanie i nakładanie 
słuchawek na stacyach, na przestrzeni i przy* 
słuchiwanie się rozmowie, osłabia prąd, a 
głośne rozmowy, prowadzone przez urzędni- 
ków i telefonistki przy otwartym telefonie 
uniemożliwiają poruzumienie się, rozmowa 
jest ciągle przerywaną, telefonający musi kil- 


ikakroć powtarzać każde zdanie, a mimo to 
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Zarząd telefonów pobiera pełną opłatę tak, | wie kompetentki o przedłożenie warunków, na 
Jakby rozmowa normalnie była prowadzoną. |na jakich obowiązki przyjąćby chciały. 


Opłakane te stosunki doprowadziły do 
tego, że redakcye pism lwowskich, których 
Ciągłe skargi Żadnego nie odnoszą skutku, 


Józefa Lachmann, która jest osobą po- 
ważną i ma w swoim zawodzie należyte do- 
świadczenie, oświadczyła, że chętnie przyj- 


8 które najwięcej korzystają z telefonu i naj-|mie na siebie obowiązki akuszerki okręgowej 
Większe składają opłaty, noszą się z zamia- |bez żądania ryczałtowego wynagrodzenia ro- 


tem zaniechania wogóle używania telefonu 


a zadowolni się wynagrodzeniem, 


cznego, 


Międzymiastowego, który zamiast pracę re-|które jej Zwierzchność gminna przeznaczy za 


dakcyjną ułatwić, utrudnia tylko. + 
Wobec tego podpisani zapytują: 
Czy Wysokiemu c. k. Rządowi wiado- 
Mo o tych nieporzędkach, panujących na li- 
Wi telefonicznej [Lwów, Kraków, Wiedeń 
l co zamyśla uczynić, aby nieporządki te u- 


Sunąć i uczynić telefon możliwy do użytku. | 


| rocznie. 


niesienie pomocy ubogim położnym i to za 
każdy pojedynczy wypadek osobno. 
Natomiast Jadwiga Klubowa, dopiero 
niedawno egzaminowana, zażądała ryczałto- 
wego wynagrodzenia w kwocie 300 koron 


Ponieważ oferta p. Lachmanowej była 
pod każdym względem lepsza, Zwierzchność 


Czy Wysoki c. k. Rząd nie byłby skłon- | gminna przyjęła jej ofertę i ва podstawie 


dym, dopóki druga linia Lwów i Kraków 
bie będzie wybudowaną, albo wyłączyć, albo 
ograniczyć na pewńą określoną ściśle porę 
używanie telefonu międzymiastowego przez 
miasta prowincyonalne włączone do linii, by 
umożliwić szybkie i bez przeszkód porozu- 
Шівмапіа się Lwowa z Krakowem i Wied- 
niem, oraz Krakowa i Wiednia ze Lwowem. 


Lwów, d. 21. listopada 1905. 


Interpelant 
Teofil Merunowicz. 


Rayski, Wurst, Witosławski, Frachtmann, 

aiss, Łazarski, Głąbiński, Huza, Tarnawski, 

Buynowski, Bednarski, Michalski, Rotter, Jahl, 
Jabłoński, Maryewski, 


Sekretarz p. Kazimierz 
(czyta) : 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. do Wysokiego Wydzia- 

й krajowego z powodu niewłaściwego stoso- 

Wania ustawy o akuszerkach przez Wydział 
powiatowy w Bochni. 


jej informacyi umieściła w budźecie na rok 
1905 w wydatkach nadzwyczajnych w preli- 
minowanej kwocie 200 kor. także ewentua|- 
nie wynagrodzenie Lachmanowej. 

Budżet ten zupełnie bezpodstawnie 
zmienił Wydział powiatowy w Bochni w ten 
sposób, że w wydatkach nmieścił kwotę 300 
kor., jako płacę akuszerki, a równocześnie 
akuszerką tą zamianował Jadwigę Klu- 
bową. 

Ponieważ zarządzenie to Wydziału po- 
wiatowego w Bochni jest dotkliwem  ograni- 
czeniem i tak szezupłych praw samorządnych 
przysługujących gminie, zupełnie niepotrze- 
bnie naraża ją na dotkliwe wydatki pieniężne, 
dalej Zwierzchność gminna udawała się jnż 
w tej sprawie do Wysokiego Wydziału kra- 
jowego, blisko przed rokiem, atoli żadnej od- 
powiedzi nie otrzymała, ponieważ wreszcie 
Wydział powiatowy w Bochni, nie mając nale- 


Lubomirski | żytego pouczenia, może i na rok 1906 wsta- 


wić do budżetu gminnego kwotę 300 kor. 
na płacę dowolnie wybranej akuszerki, prze- 
to zapytujemy Wysoki Wydział krajowy: 

1. Czyby niechciał przyspieszyć załat- 
wienia rekursu gminy Wola Batorska w spra- 
wie akuszerki okręgowej prawie od roku za= 
legającego ? 

2. Czyby nie zechciał pouczyć Wydział 
powiatowy w Bochni, że narzucanie aku- 
szerki ze szkodą tejże gminy mate 
ryalną, nie odpowiada duchowi dotyczącej 
ustawy i wydaje się forytowaniem jednostek 


W gminie Wola Batorska mieszkają | kosztem grosza publicznego. 


stale dwie egzaminowane akuszerki, a mia- 
nowicie Józefa Lachmann i Jadwiga Rezułko, 
obecnie zamężna Klubowa. 


Na skutek wezwania Wydziału powia- 
towego w Bochni, ażeby Rada gminna w tej 
gminie usystemizowała posadę akuszerki okrę- 
gowej, Zwierzchność gminna wezwała obyd- 


Lwów, d. 21 listopada 1905, 
Interpelant 
F. Krempa. 
Stapiński, Bojko, Mazikiewicz, Oleśnicki, F. 
Włodek, Huryk, Staruch, Ostapczuk, Bara - 
basz, Korol. Мобівіпіскі, Effinowicz Boha- 
czewski, Ochrymowicz. 
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Interpelacya 


posła Krempy do Wysokiego Wydziałn kra- 

jowego z powodu bezprawnego uszczuplenia 

majątku gminy Płaszów przez marszałka ро- 
wiatowego w Wieliczce, Karola Czacza. 


Marszałek powiatu wielickiego i sławny 
dyrektor kasy powiatowej wielickiej z cza- 
sów, kiedy kasę doszczętnie okradziono, ma- 
jąc pustki w tej kasie, wziął się do następu- 
jącego intrantnego interesu. 


Jako wpływowy właściciel obszaru dwor- 
skiego wbiósł on podanie do e. k. Starostwa 
w Podgórzu, jako władzy przemysłowej o 
koncesyę na przedsiębiorstwo wyrobu cegły 
i dachówek w gminie Płaszowie. 


Jako miejsce, na którem  przedsiębior- 
stwo stanąć miało, wskazał on pastwisko bę- 
dące własnością gminy Płoszów, przyczem 
nie wykazał się niczem, iżby pastwisko od 

«gminy nabył іш wydzierżawił. 


Oczywiście koncesyę taką uzyskał, bo 
rzecz przecież dzieje się w Galicyi. 


Ponieważ jednak Koncesya sama nie 


jest równoznaczną z puszczeniem w ruch) 


przedsiębiorstwa, postarał się р. Czecz о fun- 
dusze w ten dowcipny sposób, że Rada gmin- 
na Płaszowa pożyczyła w kasie na począ- 
tek 100 tysięcy koron, odebrała: za zezwole- 
niem Wydziału powiatowego w Wieliczce 
wszystkie swoje fundusze w kwocie 20 tysię- 
cy koron i na własnym gruncie dla p, Czecza 
buduje cegielnię i dachówkarnię, 


Wędle obliczeń znawców gmina do te- 
go interesu dla p. Czecza dołoży jeszcze 
najmniej 300 tysięcy koron, zaciągając po- 
życzki, czem się naturalnie doszczętnie zruj- 
nuje. 


P. Czecz, jako prezes, zatwierdzającRady 
powiatowej wielickiej wszystkie karkołonine 
uchwały rady gm. w Płaszowie, uspokaja nie- 
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Ponieważ wypadek taki, ażeby marsz3* 
łek powiatu za pieniądze cudze i to gminne 
budował dla siebie przedsiębiorstwo przemy” 
słowe, z góry na upadek przeznaczone, bO 
w Płaszowie jest już 5 konkurencyjnych ta= 
kich samych przedsiębiorstw, jest czemś по» 
wem i niebywałem, przeto zapytujemy wj” 
soki Wydział krajowy: 

Czy nie byłby skłonny wglądnąć w ter 
nowy grynderski pomysł p. Czecza i nie 26" 
chciał wziąć w obronę gminy Płaszów przed 
nieuchronną ruiną, a zarazem, czyby nie ze* 
chciał załatwić prośby stu kilkunastu mie 
szkańców Płaszowa w tej sprawie do siebie 
wystosowanej i od szeregu miesięcy zalega” 
jącej. 

Lwów 21. listopada 1905. 


Krempa w. r. 
interpelujący. 


Stapiński, Bojko, Oleśnicki, Huryk, Staruch, 

Ostapczuk, Barabasz, F. Włodek, Махіків" 

міс», Bohaczewski, Korol, Mogilnieki, Effino= 
wicz, Ochrymowicz. 


Marszałek. Iterpelacye te odstąpię Р' 
komisarzowi urzędowemu, względnie Wydz: 
krajowemu. 


Głos ma p. komisarz 
odpowiedzi na interpelacye. 


P. komisarz rządowy Wiceprezydent hr. 
Łoś (czyta). 


Na interpelacyę pp. posłów Зіарійзкіє" 
go i tow. z 14. października 1905 w spra- 
wie odszkodowania włościan z gminy Radzi- 
szowa za. wstrzymanie zbiorów i robót рої" 
nych z powodu ćwiczeń wojskowych — mam 
zaszczyt odpowiedzieć: 


Na skutek pisma с. i k. Komendy 12. 


rządowy celem 


knob pieszej z 6. sierpnia 1905 wydało 


zbyt ufnych w szezęśliwą rękę swoją niektó- с. k. Starostwo w Podgórzu do gmin i ор- 
rych członków Rady gminnej, żu już ma dlajszarów dworskich okólnik z 8. sierpnia 1905 


przyszłego przedsiębiorstwa żyda dzierżawcę, | 


na którym się gmina wprost wzbogaci. 


Tymczasem w gminie biedui mieszkan- | 
cy, którym miodopłynne słowa p. Czecza do | 
przekonania nie przemawiają, i którzy nie- | 


proszonej opieki p. Czecza spodziewają się 
słusznie «swojej ruiny, wnoszy bezskutecznie, 
tak Wydziału krajowego, jak do c, k. Na- 
miestnictwa prośby o ratunek, gdyż jeszcze 
dotąd w dodatkach do podatków nie pokryli 
milionowego dyficytu w kasie powiatowej 
wielickiej a już grozi im nowe  niebezpie- 
czeństwo z łaski tego samego Czecza, 


L. 28.751 o przedsięwziąć się mających ćwi- 
czeniach wojskowych w okolicy Skawiny ! 
o sprawdzeniu szkód polnych, jakie się z po” 
wodu tych ćwiczeń okażą. 


Sprawdzenie i wynagrodzenie szkód 
faktycznie zrządzonych, dokonane zostało 
przez władzę wojskową bez dalszych za” 
rzutów. Jedynie pretensye niektórych wło” 
ścian o odszkodowanie strat wrzekomo po” 
niesionych przez wstrzymanie robót w u- 
prawie i kośbie, nie zostały uwzględnione 
przez władzę wojskową a zażalenie wniesio” 


"ре z tego powodu do Starostwa, odrzuciło 
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Starostwo rezolucyą z 21. października 1905 


L. 36.932 jako nieuzasaduione. 


| Namiestnictwo jednak reskryptem z 8. 
. listopada b. г. L. 13.612/pr. uchyliło z urzę- 
du dla wadliwego postępowania powyższą 
ponieważ w myśl po- 
stanowień 8 56. noweli do ustawy kwate- 


Tezolucyę Starostwa, 


Tunkowej z 25. częrwca 1895 Nr. 100 Dz 


U. p.i $. 56. przepisów wykonawczych do 
tej ustawy z 27. lipca 1895 Nr. 119 Dz. u. 
P. powołaną jest, jeśli zgłoszone szkody nie 
Zostaną załatwione przez właściwą władzę 
Wojskową, jedynie komisya mięszana do zba- 


ania, stwierdzenia, ocenienia i ugodowego 


załatwienia rzeczywistej szkody, a с. k. Sta- 
Tostwo jest kompetentne do wydania orze- 


Szenia w toku instancyi li tylko na podsta- 
Wie dochodzeń tej komisyi mięszanej. 


Wobec tego poleciło _Namiestnictwo 
zarazem Staroście, aby reasumując sprawę, 
zwołał niezwłocznie po myśli ustępu 3. $. 
56, przytoczonych przepisów, komisyę mię- 
Szaną, która wiana przeprowadzić szczegó- 
iowe dochodzenie co do zgłoszonych szkód 
! przesłuchać ewentualnie świadków, a gdy 
sprawa nie zostanie załatwioną w drodze 
Ugodowej, wydał orzeczenie w toku in- 
stancyi, 


Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu dnia 
15. października 1904 wnieśli pp. posłowie 
Татагогук i tow. interpelacyę w sprawie 
Wykonania robót regulacyjnych na rzece So- 
le wogóle, tudzież w sprawie nadużyć, po- 
pełnionych przy tych robotach przez przed- 
Siębiorstwo >»B. Długoszewski i A. Flei- 
schel«. 


Na interpelacyę tę miałem 
odpowiedzieć już częściowo na posiedzeniu 


Wysokiego Sejmu dnia 7. listopada 1904 a 


w uzupełnieniu tej odpowiedzi mogę па pod: 
stawie przeprowadzonych dochodzeń stwier- 
dzić, że podniesione przez pp. interpelantów 
brzeciw przedsiębiorstwu zarzuty, jakoby nie 
wypłacało dostawcom faszyn i robotnikom 
Przy budowie zajętym przypadających im 
należytości, nie odpowiada istotnemu зіапо- 
Wi rzeczy. 


Przeprowadzone bowiem w tej sprawie 
dochodzenie przez с. k. Starostwo w Żywcu, 
Soły i 


przez с. k. Kierownictwo  regulacyi 
Szefa departamentu robót wodnych w Na- 


miestnictwie wykazało, źe ani w с. k. Sta- 


Tostwie, ani w Sądzie powiatowym, ani też 
Ww с, k. Kierownictwie  regulacyi 
wpłynęło do końca roku 1904 żadne zaża- 


enie na przedsiębiorstwo z powodu niewy- 


zaszczyt 


Soły nie 


3229 


płacania lub ukracania należytości, przypa- 
dających dostawcom lub robotnikom. 


Szefowi departamentu robót wodnych 
oświadczyli — zaś robotnicy na wszystkich 
placach budowy zgodnie, że należytości swo- 
je otrzymują od przedsiębiorstwa regularnie 
i w całej pełni. 


Na interpelacyę posłów Szweda i tow., 
wniesioną na posiedzeniu Wysokiego Sejmu 
z dnia 17. października 1905 w sprawie u- 
trzymywania przez с. k. Rząd w stacyi ду- 
wieckiej za słabych dla miejscowych klaczy 
ogierów, mam zaszczyt odpowiedzieć : 


Według doniesienia с, k. stacyi ogie- 
rów rządowych w Drohowyżu z 4. paździer- 
nika 1905 L. 2.462, wysłane zostały do sta- 
cyi w Zywcu w roku bieżącym cztery ogie- 
ry, wielkości 168 cm., 168 em., 164 cm. i 
165 em., a więc konie rosłe, odpowiadające 
budowie klaczy okolicznych. 


Aby jednak uczynić zadość życzeniom 
miejscowych hodowców koni, wspomniana 
stacya w Drohowyżu jest skłonną po poro- 
zumieniu się z c. k. galicyjskim Komitetem 
chowu koni, wysłać do Żywca jeszcze sil- 
niejsze i cięższe ogiery w roku przyszlym. 


Na interpelacyę posłów Stapińskiego i 
tow. wniesioną dnia 21. października 1905 
w sprawie wyborów do Rady gminnej w Ple- 
szowie, powiatu krakowskiego, mam zaszczyt 
odpowiedzieć: 


Protestów przeciw wyborom do Rady 
gminnej w Pleszowie nie wnosił dotychcza= 
sowy naczelnik gminy Michał Kot, lecz 
członkowie gminy Józef Kordaś i tow.  , 


Pierwsze dnia 14. maja 1904 przepro» 
wadzone wybory unieważniono na podsta- 
wie wyniku dochodzenia decyzyą c. k. Na- 
miestnictwa z 26. stycznia 1905 L. 178.726 
z powodu nieogłoszeńia o wyłożeniu list 
wyborczych i przedwczesnego zamknięcia 
głosowania. 


Protest przeciw ponownym wyborom, 
dokonanym dnia 12. kwietnia 1905 odrzu» 
ciło c. k. Namiestnictwo decyzyą z 18. pa= 
ździernika 1905 L 149.250 jako nieuzasae 
dniony, poczem nowo obrana Rada gminna 
ukonstytuowała się dnia 9. listopada 1905 a 
na dzień 21. listopada 1905 wezwano wy- 
branych członków zwierzchności gminnej do 
złożenia. przepisanego przyrzeczenia. 


Na interpelacyę posłów Buynowskiego 
і tow, w sprawie przewozu na Wisłoce pod 
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Przeczycą z 3. listopada 1905 mam zaszczyt | opatrzony jest po obu stronach torów kole* 
odpowiedzieć : jowych zaporami, zamykanemi na cze pa 
Część koryta Wisłoki pod Przeczycą jazdu pociągów dla zabezpieczenia od w 
disco Zano w latach poprzednich kosztem padku przechodniów lub przejezdnych. 
państwa, kraju i stron interesowanych po Zapora lewa oddaloną jest od torów 0 
з części, a w roku 1903 i 1904 wykonano | 11:70 metrów, zapora zaś prawa oddaloną 
kosztem funduszu budowli wodnych napra- |jest od torów 19:10 m. 
wę tam dojazdowych do przewozu urządzo- 
nego pod Przeczycą. 


Zamykanie tych zapór, względnie 07 
twieranie, odbywa się zapomocą zakręcania, 

O trudnościach w funkcyonowaniu prze- | względnie odkręcania drutociągu korbą, 07 
wozu nie otrzymało с. k. Namiestnictwo ża- | mieszczoną w strażnicy blokowej, oddalonej 
dnego zażalenia. Dopiero wskutek pisma Wy- | około 90 m. od środka przejazdu. 
działu Rady powiatowej w Pilznie z 24. ра- ; . kakrowieńionzch zai 
ździernika 1905 L. 1.028, wystosowanego do БА о 4 GoliceaY аронії 
я repulacy! Wi р 2 owym _ drutociągiem 
słoki w Dębicy, Kierownictwo to po zbada- w ten sposób, że przez 30 do 40 sekund 
niu istotnego stanu rzeczy na miejscu przed- przed rozpoczęciem zapadania zapory : dzwo* 
łożyło e. k. Namiestnictwu sprawozdanie | г ostrzegając tem samem znajdujące się 
z 9. listopada 1905 L. 444, z którego wyni- w” pobliżu osoby, że zapora wnet będzie 
ka, że w korycie Wisłoki w miejscu prze- ZAŁ at Ь 
wozu utworzyła się na środku podwodna ki 
mielizna, przykryta wodą 20 em. głęboką 
w dniu badania (t. j. 30 października 1905) 
przy stanie około 50 em. poniżej normalne- 
go stanu, a więc przy stanie bardzo niskim. 


Mielizna ta uniemożliwia wprawdzie 
przy tak niskim stanie wody ruch przewozu, 
komunikacya odbywa się jednak bez prze- 
szkody w bród. 


Zamykanie tych zapór odbywa się po 
myśli 8. 41 rozp. ces. z 16. listopada 1851 
Dz. p. p. Nr. 1 ex 1852 najpóźniej 5 minut 
przed nadejściem każdego pociągu. - 


Dnia 30. października 1903 zwrotniczy 
Stanisław Cyboroń, pełniący wówczas służbę 
we wspomnianej wyżej strażnicy błokowej: 
zamknął około godziny 12 min. 40 w połu* 
dnie zapory na przejeździe, ponieważ o go” 
dzinie 12 min. 47 wyjechać miał z Czarnej 
do Tarnowa pociąg ciężarowy Nr. 74/A. 


Podczas tak nadzwyczajnie niskich sta- 
nów, wody, jakie w roku 1904 i 1905 poja- 
wiły się nie tylko na Wisłoce, ale na wszy- 
stkich rzekach kraju, nie funkcyonowały nie. 
mal wszystkie istniejące przewozy, Чіа braku 
wody, a komunikacya odbywała się w bród. 
Lokalna mielizna w miejscu przewozu pod 
Przeczycą powstała prawdopodobnie wsku- 
tek zatrzymania się w korycie gałęzi i pni, 
których w swoim czasie nie usunięto, a na 
których zatrzymały się żwiry i piaski, 


Po tem zamknięciu zapór widziano na 
gościńcu, kilka zamknięciem tem zatrzyma” 
nych furmanek, a to przed zaporą lewą 
kilka fur, a przed zaporą prawą trzy wozy 
drabiniaste, wysoko naładowane gałęziami: 
Na ostatnim z tych wozów siedział jako 
woźnica Franciszek Kociemba, syn Stanisła- 
wa, zwrócony twarzą ku zaporze, m A 

łowi : пе - і ści wo: Ś ko na gałąziach: 

Usunięcie tej miejscowej przeszkody | 16) SZEŚC wozu dość wyso 3 
w teraźniejszej porze roku jest в де Stanisław Kucięba, odwrócony tyłem do za 
с. k. Namiestnictwo zarządziło jednak, aby роту; A | 
ją ile możności usunięto na wiosnę r. 1906. орд ву ро przejściu росідем s. | 

; б ; otworzył Cyboroń zapory, poczem bezzwło* 

Na interpelacyę posłów Krempy i to- cznie fury ун ей zaporą lewą: 
NIE У sprawie гаркомо pokrzywdzo- |. częły szybko przez tora przejeżdżać па 
SED R п она kolejowy włościani- stronę prawą, podczas gdy owe trzy wozy 
ку arie ma і У З DAM | naładowane gałęziami przed zaporą prawą: 
PASO AA AGE na przejazd rzeczonych fur ze strony prze” 

Є Tuż obok stacyi Czarna ро stronie га», ciwnej czekały. 

chodniej tej stacyi, a zatem w kierunku ku Bialegażwaikodz. По. Лав nil 
stacyom Tarnów i Kraków, znajduje Się | znowu do то deda od strony Таг» 
w km. 98.522 linii kolejowej Kraków-Lwów, | nowa pociąg ciężarowy Мг. 95, przeto Су" 
резера ри. редовив, 7% PGE Wan Z НО пог natychmiast po przejechaniu owych 
Es wę s og! a розд о z6 strony lewej torów na stronę prawś 
ан k Je W począł kręcić korbę drutociągu celem pono” 

Przejazd ten o szerokości 664 m. za. | wnego zamknięcia zapór. 


"NALE АЛАНА ZZOZ ЕЕ 
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.  Woźnice owych trzech wozów z gałę- 
zlami spostrzegłszy to, a nie chcąc dłużej 
Przed zaporą czekać, żacięli konie i rozpo- 
Częli przejazd przez tory ze strony prawej 
Ча lewą. 


Cyboroń zaś spostrzegłszy, Że ostatni 
% tych wozów z obu Kuciębami przejechał 
JUŻ zaporę prawą, a obawiając się, Żeby 
Znowu jakie furmanki nie nadjechały, przy- 
Spieszył zamknięcie zapór, przyczem jednak 
Die widział, czy wóz Kuciębów minął już 
Тора, tj. lewą zaporę, bo widok ze strażni- 
У blokowej по tę zaporę zasłaniała straż- 
Пса, znajdująca się tuż przy tej zaporze. 


і W tej to właśnie chwili, kiedy zapada- 
a lewa zapora, tylna część wozu Kuciębów 
źnalazła się pod nią, a Stanisław Kucięba 
Został tą zaporą z wozu strącony, wskutek 
Czego doznał uszkodzeń cielesnych. 


2 powyżej przedstawionego stanu rze- 
Czy wynika, że wypadek zdarzył się z tego 
Powodu, ponieważ Franciszek Kucięba mi- 
Mo dzwonienia dzwonków ostrzegawczych, 
Usiłował przejechać rampę w chwili zamy- 
ania zapór, czyli, że wypadek zdarzył się 
ż jego winy, co zdaniem Dyrekcyi kolejowej 
jęg_lucza odpowiedzialność e. k. Skarbu ko- 
Jowego za skutki tego wypadku, w myśl 
й 2 ustawy z dnia 5. marca 1869, Nr. 27 
z, р.р. 
k 7 powodu w mowie będącego wypad- 
U toczyło się w e. k. sądzie powiatowym 
W Pilznie do L. cz. Z. 103/8 ex 1904 śledz- 
WO karne przeciw wspomnianemu budniko- 
Wi Cyboronowi w kierunku występku z 8. 
9 u. К. — śledztwo to jednak z przyczy- 
ФУ negatywnego wyniku karno-sądowych 
 chodzeń i braku winy ze strony tegoż bu- 
aka, zostało na wniossk c. k. Prokurato- 
У państwa w Tarnowie zaniechanem. 


do W październiku 1904 wniósł Kucięba 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 

brzeciwko c. k. Skarbowi skargę o odszko- 

K wanie za wspomniany wypadek pto 21.025 
2 prz., 

8 Proces ten prowadzi imieniem c. К. 

karbu Prokuratorya skarbu we Lwowie. 


Я Wyrokiem c. k. sądu obwodowego 
Tarnowie z 10. stycznia 1905 L. Cg. I 

K gp PrZYZnano Stanisławowi Kuciębie 2.496 

cznie. 

з С. k. sąd krajowy wyższy wyrokiem 
11. kwietnia 1905 L. Be. Ш 38/5 utrzy- 

mał powyższy wyrok w mocy. 


й Од tego wyroku wniosła с. k. Proku- 
Atorya apelacyę do Najwyższego Trybunału 
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dnia 6. maja 1905, na którą dotąd nie ma 


decyzyi. 

Wypłata przyznanych Kuciębie kwot 
nie może nastąpić, dopóki nie zapadnie wy- 
rok Najwyższego Trybunału, zwłaszcza, że 
Kucięba nie daje gwarancyj, że razie 
zniesienia łub zmiany wyroków przez Naj- 
wyższy Trybunał, możnaby kwoty te od nie- 
go ściągnąć. 

Na wniesioną przez Pp. posłów  Sta- 
pińskiego i tow. na posiedzeniu Wysokiego 
Sejmu dnia 3. bm. interpelacyę względem 
zaprowadzenia służby listonosza wiejskiego 
w okręgu doręczeń c. k. urzędu pocztowego 
w Chorkówce (pow. Krosno), a to dla gmin 
Swierzowa polska, Żeglce, Faliszówka i Le- 
śniówka, mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
sprawa ta zostanie przychylnie załatwioną, 
jednakże dopiero w pierwszej połowie przy- 
szłego roku: 


Trudności budżetowe nie pozwalają 
bowiem na zaprowadzenie tych wszystkich 
okręgów listonoszów wiejskich i tej ilości” 
składnie pocztowych, o które  interesenci 
czynią starania od czasu, gdy zniesione da-- 
wne opłaty za dostawę listów do domów i 
gdy zaprowadzono doręczanie uchwał sądo- | 
wych przez pocztę, a w szczególności także 
przez listonoszów wiejskich, których przed- 
tem mimo usilnych starań zarządu poczto- 
wego w kraju nie zdołano wprowadzić 
w życie, tak, że obecnie trudno inaczej jak 
tylko w pewnym turnusie nadążyć z -zapro- 
wadzeniem ogólnem tak wielce potrzebnej 
instytucyi. 

Na interpelacyę wniesioną na posiedze-' 
niu z dnia 3. listopada 1905 przez posłów 
Stapińskiego і tow. w sprawie fundacyi 8. p. 
Józefa Wiepiawy Zubrzyckiego, mam 'za- 
szczyt odpowiedzieć : 

Zmarły w Nowym Sączu dnia 17. sier- 
pnia 1898 Józef Wieniawa Żubrzycki zapisał 
testamentem z daty Nowy Sącz 21. grudnia 


1896 35.000 złr. czyli 7000 K na rzecz 
fundacyi im. Zofii w  Trembeckich  Zu- 
brzyckiej, na budowę domu діа ubogich 


chorych Szczawnicy. | 
Kwotę tę, która po uiszczeniu należy- 

tości spadkowej wynosiła %67.229'K 16 h. 

ulokowało c. k. Namiestnictwo po wydaniu 


h. i tytułem renty 15 koron miesię-|jej z depozytu sądowego na książkach ga- 


licyjskiej Kasy oszczędności i wezwało re- 
skryptem z dnia 29. stycznia 1901 i. 5184 
wyznaczonych przez Ś. p. Zubrzyckiego, 
egzekutorów testamentu, aby w porozuinie- 
niu z akademią umiejętności w Krakowie i 
z rzym. kat. proboszczem w Szczawnicy 
przedstawili wnioski co do trwałej lokacyi 


494 
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kaoitału fundacyjnego i wprowadzenia w ży-|w  paragrafii 


cie fundacji. 

Z ustanowionych 4 egzekutorów testa- 
mentu, jeden zmarł 18. kwietnia 1902 nie 
przedstawiwszy Żadnych wniosków, jeden nie 
złożył mimo wezwania Żadnego oświadczenia, 
jeden jest nieznany z miejsca pobytu, więc 
tylko jeden przedstawił wniosek, aby wobec 
tego, że kapitał fuńdacyjny wystarczyłby 
zaledwie na kupno gruntu i wystawienie na 
nim domu, wstrzymano się z wprowadzeniem 
w Życie fundacyi aż do czasu, w którym 
kapitał fundacyjny się pctroi. 


Wniosek ten uważa c. k. Namiest- 
nictwo w zasadnie za odpowiedni, zwłaszcza, 
że i fundator oświadczył w testamencie, że 
legowany knpitał uważa za niedostateczny i 
że na razie ma być ten kapitał użyty tylko 
w części potrzebnej na zakupno placu pod 
budowę domu, a reszta ma się procen- 
tować. 


Po wysłuchaniu zdania c. k. Prokura- 
toryi skarbu zamierza więc с. k, Namiest- 
nictwo nabyć, skoro się ku temu nadarzy 
korzystna sposobność, za część kapitału 
grunt pod budowę zakładu fundacyjnego, 
resztę zaś, jakoteż ewentualny dochód 
z gruntu fruktyfikować aż do czasu, w któ- 
rym uzbierany kapitał będzie wystarczający 
na budowę, urządzenie i utrzymanie зам 
kładu. 


Zarząd fundacyi zamierza Namiestni= 
ctwo powierzyć Akademii umiejętności w Kra- 
kowie i rz. kat. proboszczowi w Szczawni- 
cy, wezwać ich, aby po zasiągnięciu zdania 
znawców, ustalili wysokość Kapitału po- 
trzebnego do aktywowania fundacyi zgodnie 
z wolą fundatora i przedstawili dalsze 
wnioski со do ukonstytuowania fundacyi. 


О omówionym w interpelacyi zapisie 
Ś. p. Zubrzyckiego willi „Alma* na rzecz 
zalesienia góry „Bryjarki* Namiestnictwo 
dotąd niema wiadomości, zarządziło jednak 
w tej mierze odpowiednie dochodzenie. 


Na interpelacyju, wnesenu na zasidaniu 
wys. Sojmu z dnia 12. padołysta 1904 
otcem Bohaczewskym i towaryszamy  szezo 
do szkid, zdiłanych ołeniamy na gruntach 
Fedia Chomyszyna i tow. w Nowosełyci, maju 
czest” widpowisty. 


Rezolucyjeju z 6. hrudnia 1904 Gz. 
32.937 riszyło c. k. Starostwo w Dołyni, 
szczo Fedio Chomyszyn i tow. Sstratyły 
prawo do nahorodżenia szkody, zdiłanoji na 
jich gruntach w Nowosełyci w weresny 1904 
mnymo czerez ołeni, poneże ne wnesły ża- 
łoby do Starostwa w reczyncy, prypysanim 
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58. zakona z 5. marta 1897 
Da. zak. kraj. Nr. 71. 


Protyw toji rezolucyji wnesły Chomy* 
szyn i towaryszi rekurs, kotryj reskryptom 
Namistnyctwa z 28. czerwnia 1995 Си. 
60.452 z pryczyn nawedenych w rezolucyj! 
Starostwa, ne zistaw uwzhladnenyj. 


Szkoda imenno powyssza zistała ро» 
łoszenoju naczalnykom hromady Nowosełyci 
dnia 24. weresnia 1904 u c. k. Zarjadu 
hsiw i dibr skarbowych w Mizuny, jako 
posesora prawa polowania  hromadskoho 
w Nowosełyci | до  uhodowoho  połaho- 
dżenia. 


Koły taja uhoda ne dijszła do skutku, 
wnesły Fed'ko Chomyszyn i towaryszi swoju 
pretensyju newłastywo do с. k. Namistnyctwa 
dnia 10. padołysta 1904, do Starostwa że 
jako własty włastywoji do pryniatija, podanie 
se wpłynuło doperwa dnia 1. hrudnia 1904, 
a prote ро upływi 16-dnewnoho  reczyncia, 
po kotrim w syłu 8. 58. zakona łoweckoho 
sliduje utraczenie prawa do _ widszkodo= 
wania. 


Na interpelacyju posłiw otca Boha- 
czewskoho i tow. z 19. йоміоіа 1905 w spra- 
wi mnymo neprawnoho stiahania podatku 
wid Henryka Spiesa w Suchodoli, maju 
czest widpowisty : 


Iwan Spiss kupyw w косі 1884 wid 
Iwana £Łuczky realnistt w Suchodoli, na 
kotrij stojaw dim pid Cz. sp. 79. Chotiaj 
dim sej zneseno, ne donis o tim ani Iwan 
Kuczko, ani Iwan Spiess, ani spadkojemeć 
toho poslidnoho Henryk Spiess, suprotyw 
czoho po mysły obowjazujuczych prypysiw 
ne mohło nastupyty widpysanie podatku do- 
mowo-klasowoho i włastyteli realnosty buły 
obowjazani opłaczuwaty sej podatok aż po 
koneć roku, w kotrim  donesłv własty ро- 
daktkowij o zneseniu domu, szczo nastupyło 
doperwa w roci 1904. 


Faktom że jest, szezo włastyteli pła- 
tyły podatok, aż do kincia roku 1902. 


Wid roku 1908 perestały Spiessy 
opłaczuwaty podatok, ne donosiaczy odnak 
ciłkom о neistnowaniu predmetu podatko- 
woho. 

Protywno podaniem z dnia 22. ćwitnia 
1903 do Сх. 10.296 prosyw Henryk Spiess 
o pozwołenie spłaczenia załehłostej podatko- 
wych zi zhadanoho domu w ratach, szczo 
jemu pozwołeno reskryptom c. k. krajewoji 
Dyrekcyi Skarbu z dnia 15. czerwnia 1904 
Cz. 67.503. 


A koły Spiess pryzwołenych rat ne 
doderżaw, zarjadżeno protyw neho egzeku- 
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СУ i urjad podatkowyj stiaknuw wid перо 
kwotu 38 koron i zarachowaw jeji na za- 
łehłist na lita 1893/1897 i (славі! 
nik 1898. 


„Łyszyłyś jeszcze nepokryti załehłosty 
й pa 1898/1904 w kwoti 49 koron 


Reskryptom z dnia 3. maja 1905 ez. 
51.839 ne uwzhladnyła krajewa Dyrekcyja 
Skarbu prośby Henryka Spiessa o zworot 
kwoty 38 koron i zderżanie dalszych krokiw 
€gzekucyjnych, poneże tojże jako włastytel 
realnosty, na kotrij tiażyt” prawosylno pry- 
Pysanyj podatok domowo-klasowyj, je praw- 
Ro obowjazanyj sej podatok zapłatyty. 


, Krajewij Dyrekcyi Skarbu ne prysłu- 
huje w nynisznym słuczaju prawo prymine- 
Ша aktu łasky, kotru storona mohłab zy- 
Skaty łysz u Ministerstwa Skarbu, wnosiaczy 
W tij ciły tamże widpowidnu prośbu. 


Marszałek. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego udzielam głosu p. ks. 
Wilezkiewiczowi dla zdania sprawy z wyniku 
skrutynium wyboru dwóch zastępców człon- 
ów komisyi dła włości rentowych. 


P. ks. Wilezkiewiez. Głosowało 99 
posłów, absolutna większość 50, po 99 gło- 
8ów otrzymali pp. Tytus Buynowski i Józef 

nyszkiewicz. 


Marszałek. Ci zatem panowie zostali 
Wybrani zastępcami członków do komisyi dla 
włości rentowych. 


Przystępujemy do porządku dzien- 
nego. 


. Sprawozdanie komisyi gminnej o pety- 
cyi osady Berezów średni o wyłączenie ze 
zwiazku gminy Berezowa wyżnego i utwo- 
Izenie samoistnej gminy administracyjnaj. 


(Alg. 611). 
Sprawozdawca poseł Buynowski ma 


5108, 


Sprawozdawca р. Buynowski (zaczy- 
na czytać sprawozdanie). 


,  Bekretarz p. Urbański. Wnoszą uwol- 
nienie Sprawozdawcy од czytania sprawo- 
zdania. . 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
Р. sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
ша. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
Jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi. 


Sprawozdawca p. Buynowski 


(czyła) : 


[i 
na 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petvcyę osady Berezów średni o wyłą- 
czenie jej ze związku gminy Berezów wyżny 
powiatu kołomyjskiego i utworzenie z niej 
samoistniej gminy administracyjnej, odstępu- 
je się Wydziałowi krajowemu z poleceniem 
zbadania sprawy, a gdy nowe gminy „Bere- 
zów wyżny i Berezów Średni, które miałyby 
być utworzone, będą mogły bez zbytniego 
obciążenia, ponieść koszta administracyi, sta- 
rał się doprowadzić obie osady do obopól- 
nego porozumienia się i przedłożył Wygso- 
kiemu Sejmowi na przyszłej sesyi choćby 
bez takiej zgody projekt dotyczącej usta- 
wy. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek Кошівуї, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przy- 
jety. 

Następuje sprawozdanie kom. gm. о spra- 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmio- 
cie wydzielenia przysiółka Gody ze związku 
gminy Kamionki małe i utworzenia z tego 
przysiółka, tudzież z rozparcelowanej części 
posiadłości tabularnej Knmionki małe, nowej 
gminy administracyjnej pod nazwą »Godyc. 
(Alg. 612). 


Sprawozdawca poseł Buynowski 
głos, 


Sprawozdawca p. Buynowski (еа- 
czyna czytać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia р. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Wniosek 
jest przyjęty. Proszę p. Sprawozdawcę o od- 
czytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Buynowski 
(czyta) : 


ma 


Wysoki Sejm raczy uchwalić nąstępu- 
jący projekt ustawy : 


Ustawa 


z dnia . . . . . 0 utworzeniu z przy- 
siółka Gody, należącego do związku gminy 
Kamionki małe powiatu kołomyjskiego, tu- 
dzież z rozparcelowanej części posiadłości 
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dóbr tabularnych w Kamionkach małych 
i Godach samoistnej gminy administracyjnej 
pod nazwą Gody. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Шодогоегуї z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozporządam co 
następuje : 


Art. L 


Przysiółek Gody wyłącza się ze zwią- 
zku gminy Kamionki małe powiatu kołomyj- 
skiego i tworzy się dla przysiółka tego 
z rozparcelowanymi gruntami obszaru dwor- 
skiego „Gody* w gminie katastralnej „Gody* 
położonymi, a więc dla całej gminy katas- 
tralnej „Gody* i dla rozparcelowanych z te- 
goż obszaru dworskiego parcel gruntowych 
1 kat. 450, 463/1, 463/2, 473 i 575/2 
w gminie katastralnej Kamionki małe poło- 
żonych, samoistną gminę administracyjną pod 
nazwą „Gody*. 


Art. IL. 


Do dni sześćdziesięciu po ogłoszeniu 
niniejszej ustawy rozpisać należy wybory do 
nowych Reprezentacyi gminnych w Kamion- 
kach małych i Godach. 


W dniu, w którym nowe Reprezenta- 
cye gminne w Kamionkach małych i Godach 
ukonstytuują się, wchodzi w życie niniejsza 
ustawa. j 


Art. Ш. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
„ jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
- пів żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca poseł Buynowski. 
Wnoszę przyjęcie tej ustawy en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy- 
stępujemy do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę 
en bloc, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Sprawozdawca p. Buynowski. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trżeciem czytaniu 
bez czytania. 
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Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania, bez czytania. Czy 2808 
kto głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu nie żąde; 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło” 
sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty: 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania zechce rękę podnieść, ( Większość): 
Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie komisyi poda* 
tkowej o petycyach w sprawie ulg podatko* 
wych dla lasów dotkniętych klęskami ele- 
mentarnemi. (АП. 613). 


Sprawozdawca poseł Baworowski 
głos. 


Sprawozdawca p. Baworowski (га 
czyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę и" 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Ńprawozdawcy od czytania sprawozda” 
nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). , Wniosek 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków 
komisyi. 


ma 


Sprawodawca p. Baworowski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


І, Wzywa się c. k. Rząd, ażeby analo- 
gicznie do postanowień ustawy z dnia 12. 
lipca 1896 Nr. 118 Dz. u. p. i z dnia 19. 
lipca 1902 Nr. 1. Dz. u. p. w duchu pod 
a, b, c, objawionych myśli, jak  najrychlej 
przedłożył czynnikom ustawodawczym projekt 
takiej znaany ustawy 0 odpisaniu podatku 
gruntowego z powodu klęsk żywiołowych, 
które nawiedziły gospodarstwa leśne, iżby 
usuniętą została nierównomierność w trakto- 
waniu szkód polnych i leśnych tam, gdzie 
nie ma racyi różniczkowania odnośnie do 
przyczyn klęski i przestrzeni uszkodzonej. 


IL Wzywa się c. k. Rząd, aby w znie- 
sionej ustawie po myśli życzeń wyrażonych 
pod d) nastąpiła zmiana terminu zgłaszania 
leśnych szkód żywiołowych. 

Ill. Wzywa вів c. k. Rząd, aby przy 
kodyfikacyi w mowie będącej ustawy, uwzglę- 
dnionym został i ten ważny moment, źe 
w skład komisyi szkody likwidującej bezwa- 
runkowo wejść mają dwaj leśnicy zawo» 
dowi. 

Tem samem załatwione są petycye 
Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie do L. 291 i 2471 oraz petycya 
Towarzystwa leśnego galic. we Lwowie 1. 
з, 2883. 
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z żąda Кіо głosu? (Nskż). Gdy nikt głosu 
wj żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
tpujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Baworowski (czyta) 


l. Wzywa się с. k. Rząd, ażeby апаіо-! 


gleznie do postanowień ustawy z dnia 12. 
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Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. | Szkiewicza, ma głos p. Gorayski jako spra- 


wozdawca. 

Sprawozdawca p. Gtorayski (zaczyna 
| czytać sprawozdanie). 
| Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo- 
| zdania. 


| Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 


lipca 1896 Nr. 118. Ра. u. p. i z dnia 19. 
реа 1902 Nr. 1. Dz. u. р. w duchu pod a,|p. Sprawozdawcy od czytania sprawozda- 
» © objawionych myśli, jak najrychlej przed- | nia. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
Ożył czynnikom ustawodawczym projekt ta- zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
1] zmiany ustawy o odpisaniu podatku jest przyjęty. Proszę © odczytanie wniosku 


ł 


$runtowego z powodu klęsk żywiołowych, 
tóre nawiedziły gospodarstwa leśne, iżby | 
Usuniętą została nierównomierność w tralkto--| 
Wanju szkód polnych i leśnych tam, gdzie| 
Ше mą racyi różŻniczkowania odnośnie do 
Przyczyn klęski i przestrzeni uszkodzonej. ; 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). (dy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
ОЗ rękę podnieść. (Większość). Jest przy- | 

У. 


| 
Sprawozdawca р. Baworowski (czyła) 7, 


| Il. Wzywa się с. k. rząd, aby w znie- 
Slonej ustawie po myśli życzeń wyrażonych 
Pod d) nastąpiła zmiana terminu zgłaszania 
leśnych szkód żywiołowych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żądą to głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy йо" 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
| rękę podnieść. ( Więkśzość). Jest przy- 
Чу. 

Sprawozdawca р. Вамогомякі (czyła): 

III. Wzywa się c. k Rząd, aby przy 
kondyfikacyi w mowie będącej ustawy, uwzglę- 
tionym został i ten ważny moment, że. 
W skład komisyi szkody likwidującej bezwa- 
runkowo wejść mają dwaj leśnicy zawodowi. | 


„ [em samem załatwione są petycye Ko-' 
mitetu c. k. Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie do І. 291 i 2.471 oraz petycya To- 
e leśnego galic. we Lwowie 1. 8. 

«883. ' 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
ce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
JĘLY. 


Następuje sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego. o wniosku posła Meruno- | 
Міста w sprawie regulacji rzeki Pełtwi. (АП. 614) | 


W zastępstwie sprawozdawcy p. Stru- 


І 


komisji. 
Sprawozdawca p. Gtorayski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 


ka projekt ustawy o regulacyi rzeki Pełtwi 


z. dopływąmi. 


Ustawa 


z dnia Р о regulacyi rzeki Peł- 
twi z dopływami. 
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
lieyj i Lodomeryi z Wrelkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporzędzam, co następuje: 


kW 


Regulacya rzeki Pełtwi z dopływami, 
tudzież nawodnienie gruntów nadbrzeżnych 
mają być wykonane, jako przedsiębiorstwo 
przymusowej spółki wodnej, która ma być 
zawiązaną na podstawie 8. 45. krajowej u- 
stawy wodnej z dnia 14. marca 1875 r. Dz. 
ust. kraj. Nr. 38, subwencyonowane z fun- 
duszu krajowego. 


8. 2. 


Za podstawę techniczną tej regulacyi 
i melioracyj ma służyć projekt Wydziału 
krajowego z roku 1898, który preliminuje 
koszta regulacyi na 3,900.000 K, koszta zaś 
nawodnienia ma 1,870.000 K, — razem 


| 5,770,000 K. 


Wydział krajowy jest jednak upoważnio- 
ny do poczynienia zmian w tym projekcie 
w porozumieniu z Administracyą państwa 
w granicach powyższych sum  kosztoryso- 
wych. 


SA 


Koszta regulacyi i nawodnienia włącznie 
z wydatkami na utrzymanie w czasie budo- 
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wy i kosztami zarządu, pokryte będą z ma- 
jącego się w tym celu utworzyć tunduszu 
regulacyjnego. 


Do pokrycia tych kosztów mają się 
przyczynić : 

a) fundusz krajowy bezwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent pre- 
liminowanych kosztów ; 


b) państwowy fundusz melioracyjny 
w myśl $. 6. ustępu 2. i $. 4. ustępu 2. a) 
ustawy z 80. czerwca 1884 r. Dz. u. р. Nr. 
116 bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości czter- 
dziestu procent kosztów z zastrzeżeniem 
konstytucyjnego zezwolenia; 


c) państwowa dotacya budowli wodnych 
bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości dziesię- 
ciu procent kosztów z zastrzeżeniem Коц- 
stytucyjnego zezwolenia ; 


d) wreszcie właściciele gruntów i za- 
kładów, które położone są w okręgu konku- 
rencyjnym, przez władze administracyjne, 
oznaczyć się mającym resztą preliminowa- 
nych kosztów budowy, a to w myśl 8. 66. 
krajowej ustawy wodnej z dnia 14. marca 
1875 r. Dz. ust. kr. Nr. 38. według stosun- 
ku korzyści, których oczekiwać należy, lub 
w miarę wielkości niebezpieczeństwa, które 
ma być usunięte — albo też, o ile rozkład 
kosztów na tej podstawie nie da się ozna- 
czyć, według wartości tych gruntów i za- 
kładów. 


8. 4. 


Termin rozpoczęcia robot i czas trwa- 
nia budowy tudzież wysokość i termina płat- 
ności corocznych rat datków kraju, państwa 
i stron interesowanych w 8. 3. pod d) му- 
mienionych, oznaczy Wydziął krajowy wspól- 
nie z Administracyą państwa. 


8. 5. 


Dla utrzymania wykonanych robót ma 
być utworzony oddzielny fundusz. 


Fundusz ten składać się będzie : 
1) z dochodów uzyskanych z wydzierża- 
wienia skarp rzeki Pełtwi i dopływów; 


2) z grzywien nakładanych za prze- 
kroczenia wodne przy tem przedsiębiorstwie 
w myśl art. I. ustawy z dnia 4. stycznia 
1903 r. dz. ust. kr. Nr. 12: 


3) z corocznych datków kraju i presta- 
cyi konkurencyjnych. 


Dalsze postanowienia co do wysokości 
datków kraju i prestacyj konkurencyjnych, 
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na konserwacyę, oraz co do zarządzeń ро- 
trzebnych dla utrzymania wykonanych budo- 
wli wydane zostaną w drodze ustawodawstwa 
krajowego. 


8. 6. 


Zarząd budowy oraz funduszu regula: 
cyjnego i konserwacyjnego obejmie Wydział 
krajowy. 


Sposób, w jaki ma być utworzony Wy- 
dział Spółki wodnej, tudzież liczbę członków 
tego Wydziału, określi statut, mający się 
ułożyć przez władzę polityczną. 


Sposób wykonania przedsiębiorstwa 
i ostateczny kosztorys, oznaczyć ma Wydział 
krajowy w porozumieniu z Namiestnietwem, 
któremu, podobnie jak i stronom interesowa- 
nym, przyznany kędzie wpływ odpowiedni na 
tok spraw technicznych i ekonomicznych 
przedsiębiorstwa. 


Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
ewentualnego bezpośredniego współdziałania 
państwowych organów technicznych przy wy- 
konaniu tego przedsiębiorstwa określi rozpo- 
rządzenie wykonawcze, które ułoży Wydział 
krajowy wspólnie z Administracyą państwa. 


8. 7. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi rolnictwa, spraw wewnętrznych 
i skarbu. 


Marszałek. Otwieram rozprawę ogólną. 


Komisarz rządowy Wiceprezydent Na- 
miestnictwa hr. Жов. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Komisarz rządowy ma 
głos. 


Komisarz rządowy | Wiceprezydent 
Namiestnictwa Radca dworu hr. Łoś. 


Jak Wys. Izbie wiadomo, projekt regu- 
lacyi rzeki Pełtwi, uchwalony przed kilku 
jeszcze laty, nie został przedłożony do najw. 
sankcyi, naprzód z powodu, że projekt ten 
wymaga zbadania na miejscu, a następnie 
z powodu, że w projekcie tym jest mowa 0 
państwowym funduszu regulacyjnym, który 
nie istnieje. Obecnie jest w tem stadyum, że 
idzie o to, czy i w jakiej mierze przyczynić 
się ma państwowa dotacya budowli wodnych. 
Zwracam jednak uwagę na to, że państwowa 
dotacya budowli wodnych mogłaby się przy- 
czynić tylko o tyle, o ile regulacya przyczyni 
się do uspławienia rzeki, to jednak, jak za- 
znacza Ministerstwo spraw wewnętrznych 
pismem z 7. paźdz, 1904 mogłoby się odno= 
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Sić tylko do dolnego biegu rzeki, a zatem” 


1 państwowa dotacya budowli wodnych mo- 
Słaby вів przyczynić tylko do kosztów ure- 
gulowania dolnego biegu Pełtwi, a nie do 
osztów uregulowania całego jej biegu. Z dru- 
бів) strony nie jest wykluczonem, że Mini- 
Sterstyo spraw wewnętrznych zechce się 
Pzyczynić do kosztów regulacyi z tego ty- 
tułu, że idzie tu o poprawę stosunków zdro- 


Wotnych m. Lwowa i najbliższej okolicy, a | 


0 jednak nie mogłoby nastąpić, gdyby 
W ustawie było powiedziane, że państwowa 
Otacya ma być na ten cel użytą. Nie chcę 
Drzesądzać, czy projekt ustawy w кет 
Tzmieniu, jak jest przedłożony, uzyskałby 
Заціксує czy nie — zwracam tylko uwagę na 
Okoliczności, które powyżej przytoczyłem. 


Р. Merunowiez. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Merunowicz ma głos. 


P. Merunowicz. Z powodu uwag po- 
Czynionych przez p. komisarza rządowego, 
0 $. 3. ustępu с) sądzę, że zapaść mającą 
Uchwała sejmowa może się zgodzić z opinią 
damiestnictwa i Ministerstwa spraw wewnę- 
tznych — i w tym kierunku proponuję ро- 
brawkę, ażeby w 8. 3. alinea c) zamiast 
słów: „państwowa  dotacya budowli wo- 
dnych, powiedziane było: „c) Etat c. К. 
lnisterstwa spraw wewnętrznych. 

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 


zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). Jest 
Poparta. 


Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Głorayski. Poprawkę 
р. Merunowicza przyjmuję. 


, Marszałek. Ponieważ p. sprawozdawca 
Przyjął poprawkę р. Merunowicza, jako uzu- 
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podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Kto 
przyjmuje t: ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Р. Głorayski. Wnoszę przyjęcie tej 
ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Marszałek. Jest 


wniosek  przystą- 
pienia do trzeciego czytania bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? (ЖМекі). Gdy nikt 


głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Przy- 
stępujemy do głosowania. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje u- 
stawę w trzeciem czytaniu beż czytania, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa krajowego о subwencyonowaniu 
z funduszu krajowego eksportowej targowicy 
miejskiej na bydło i nierogaciznę w Krako- 
wie. (41. 615). 

W zastępstwie sprawozdawcy p. Ray- 
skiego, ma głos p. Gorayski jako sprawo- 
zdawca. і 

Sprawozdawca p. Gorayski (zaczyna 
czytać sprowoadanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania, 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie wniosków ko- 
misyi. 

Sprawozdawca p. Głorayski (czyła) : 


Komisya wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm przyjmuje sprawozdanie Wy» 


І, 
bełnienie wniosku komisyi, przeto | родат| gziału krajowego do wiadomości. 


Wniosek komisyi do głosowania wraz z po- 
Рамка p. Merunowicza. 


W  dyskusyi 
głosu ? 


Р. богауякі. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Gorayski ma głos. 


Р. богаувкі. Wnoszę przyjęcie tej 
Ustawy z uwzględnieniem poprawki р. Meru- 
Lowicza en bloc. 


, Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy en bloc. (Czy żądakto głosu? 
(Мід), Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 


zamknięta. Przystępujemy do głosowania. | wykonywania nadzoru 


szczegółowej żąda kto | 


П. Sejm uchwala przyzńać król. stoł. 
m. Krakowowi na urządzenie eksportowej 
targowicy dla bydła i trzody chlewnej 
w Krakowie subwencyę w kwocie 200.000 
Koron, płatną w 10 ratach rocznych i wsta: 
wia w Rubr. XIV. poz. 533a) budżetu wy- 
datków funduszu krajowego na r. 1906 
tytułem tej subwencyi kwotę 20.000 
Koron. 


Ш. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wypłaty tej subwencyi pod warunkiem, 
iż Reprezentacya król. stoł. m. Krakowa 
przyzna Wydziałowi krajowemu możność 
nad prowadzeniem 


to ten wniosek przyjmuje, zechce rękę| miejskiej targowicy dla bydła i trzody chłe- 
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wnej w Krakowie przsz przyznanie ргама! Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
zatwierdzenia i zmiany regulaminu. targo- | wolnienie p. SŚprawozdawcy od czytania 
wego, taryf opłat targowych, regulaminu | sprawozdania. 

kasy targowej, instrukcyi targowych, tudzież 
prawa kontroli rachunkowości przedsiębior- 
stwa ze stanowiska interesów krajowego rol- 
nictwa i handlu. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość) Wniosek jest 
IV. Sejm poleca Wydziałowi krajo-|przyjęty. Proszę p. Sprawozdawcę o odczy- 
мети zawrzeć z gmiaą miasta Krakowa | tanie wniosków komisyi. 
taką umowę, aby w razie, gdyby po upływie : ; 
8-lat, to jet od roku 1910 ай dóoHóć врознолівноо уро HESSA] (cyk 
z targowicy po uwzględnieniu wszelkich od- Bs P> тен 
pisów przewyższył 59/, od kapitału zakłado- Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
wego, stopniowy zwrot subwencyi krajowej а) Projektowaną linię «olejową z Ми» 
zapewniony został. szyny do Krynicy uznaje się za pożyteczną 
i potrzebną ; 


b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
1. By dia transportów bydła i trzody|aby projektowaną kol-j zbadał pod wzglę- 
przeznaczonych na targowicę miejską w Kra- | Дега technicznym i rentowności, jakoteż ko- 
kowie przyznał prawo reekspedycyi na li-|sztów budowy i przeprowadził rokowania 
niach kolejowych, wiodących z Krakowa do :|z interesowanemi stronami i c. k. Rządem, 
Wiednia, Berna, Ołomuńca, Pragi, tudzież |czy i o ile do kosztów budowy by się przy* 
о granic: śląskiej, saskiej i bawarskiej. czynili i stosownie do wyników tych badań 
2. By się postarał 0 zaprowadzenie poczynił ewentualne wnioski na najbliższej 
pociągów pospiesznych dla transportów by- |S*3)! SElmowej. 
dła i trzody na szlakach c. k. kolei pań- Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
stwowych galicyjskich, wiodących do Kra-iżąda kto głosu? (Niki). Gdy nikt głosu 
Кома, tudzież na szlakach kolei wiodących |nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę- 
z Krakowa do miejscowości i granic poda-| pujemy do rozprawy szczegółowej. 
nych pod 1). , 


У, Sejm wzywa c. k. Rząd: 


3. By pomnożył liczbę wozów, _prze- Sprawozdawca p. Męciński (czyta): 
znaczonych do przewozu bydła, trzody i a) Projektowaną linię kolejową z Mu- 
mięsa. szyny do Krynicy uznaje się za pożyteczną 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. PEC 
Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мб. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępuje- 
my do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Gtorayski. Wnoszę 
przyjęcia tych wniosków en bloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tych wniosków komisyi en bloc. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda : F , ) 
rozprawa zamknięta.  Przystępujemy ад b) Poleca się Мудгіаїомі krajowemu, 
głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje, |8ЮУ Projektowaną kolej zbadał pod  wzglę- 
zechce rękę podnieść.  ( Większość.) Jest | em technicznym i rentowności, jakoteż ko- 
przyjęty. Kto przyjmuje wnioski komisyi en|SZtÓW budowy i przeprowadził rokowania 
bloe, zechce rękę podnieść. (Większość). Są|7 'nteresowanemi stronami i c. k. Rządem, 
przyjęte. czy i o ile do kosztów budowy by się przy: 

R je em z" czynili i stosownie do wyników tych badań 
RS рани  Siwie Вб каві poczynił ewentualne wnioski na najbliższej 

sesyi SeJmowej. 
lokalnej z Muszyny do Krynicy. (42. 616). I M PA 

W zastępstwie sprawozdwwcy _ p. Sto- дура Веб Бекона баня, Cz 
ке ma głos p. Męciński jako spra- żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

: głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 


Sprawozdawca p. Męciński (czyta): 


* Sprawozdawca р. Męciński (zaczyna 
czyłać sprawozdanie). 


Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
lej o wniosku naglącym posła ks. Stojałow- 
Sklego w sprawie nauki religii w szkole nie- 
mieckiego „Schulvereinu* w Lipniku, (42.617). 


k Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma 
08, 


Sprawozdawca p. Kramarczyk (zaczy- 
na czyiać sprawoagdanie). 


.  Bekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 


. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
to się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. (Większość). Wniosek jest przy- 


lęty. Proszę о odczytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca poseł | Kramarczyk 


(czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wniosek posła ks. Stojałowskiego co 
do punktu I-go o nauce religii odstępuje się 
c. k. Radzie szkolnej krajowej do właściwego 
Zarządzenia, aby wymogom nauki religii dla 

zieci polskich w tejże szkole bezzwłocznie 
stało się zadosyć. 


. Punkt II. odstępuje się Wydziałowi kra- 
Jowemu do zbadania w porozumieniu z Radą 
Szkolną krajową i do zdania sprawy ha na- 
stępnej sesyi. 


Marsząłek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
Stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca poseł Kramarczyk 
(czyta). 

Wniosek posła ks. Stojałowskiego co 
do punktu I-go о nauce religii odstępuje się 
c. К. Radzie szkolnej krajowej do właściwe- 
go zarządzenia, aby wymogom nauki religii 
dla dzieci polskich w tejże szkole bezzwło- 
Cznie stało się zadosyć. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty. 

Sprawozdawca poseł Kramarczyk 
(czyża). 

Punkt Il. odstępuje się Wydziałowi 


krajowemu do zbadania w porozumieniu z Ra- 
dą szkolną krajową do zdania sprawy na na- 
stępnej sesyi. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 24» 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 


da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
Jety. 

Następuje sprawozdanie komisyi szkol- 
nej o wnioskach i petycyach w sprawie po- 
lepszenia płac nauczycieli ludowych. (AŻ. 618) 


Sprawozdawca poseł  РіпійвКі 
głos. 

Sprawozdawca p. Piniński (гаггупа 
€zyłać sprawozdanie). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo- 
zdania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. Sprawozdawcę od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Piniński (czyta). 


ma 


Wysoki Sejm uchwalić raczy : 


1. Sejm odstępuje wnioski i petycye o 
polepszenie płac nauczycieli szkół ludowych 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by po 
porozumieniu się z с. k. Radą szkolaą kra- 
jową przedłożył Sejmowi wnioski tyczące się 
tej sprawy, skoro tylko Środki finansowe kra- 
ju na to pozwolą. 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by przy przyszłej bądź to ogólnej, bądź sto- 
pniowej regulacyi płac nauczycielskich, miał 
w szczególności na oku następujące pun- 
Кіа: 

a) uwzględnienie w wyższym stopniu 
nauczycieli obarczonych rodziną, aniżeli in- 
nych; 

b) podniesienie 
nich. 

c) zabezpieczenie wszystkim nauczycie- 
lom na wsi mieszkania i opału w natu- 
rze. 


Marszałek. P. sprawozdawca ma głos 
w kwestyi formalnej. , 

Sprawozdawca poseł Pimiński. Wysoka 
lzbo | 

Proszę Wysokiej Izby, wnioski, które 
mam zaszczyt referować w komisyi szkolnej, 
pozostają w najściślejszym związku z fundu- 
szem szkolnym a specyalnie z jedną pozycyą 
funduszu szkolnego, tyczącą się zasiłków 
nadzwyczajnych dla nauczycieli szkół ludo- 
wych, 

О pozycyi tej z pewnością w tym sa- 
mym związku, razem z tymi wnioskami po- 
zczególnie mowy być nie może. 


dodatków _ pięciolet= 
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7 tego powodu sądzę, że dla uprosz-' 
czenia całej sprawy wskazanem jest, ażeby 
była jedna debata nad tem sprawozdaniem 
i sprawozdaniem komisyi budżetowej nad 
funduszem szkolnym krajowym i w tym kie- 
runku stawiam formalny wniosek, ażeby de- 
bata nad tem sprawozdaniem została rozcią-! 
gnięta także na sprawozdanie komisyi budże- | 
towej o funduszu szkolnym krajowym. 


Marszałek Wniosek formalny p. spra- 
wozdawcy rozumiem w ten sposób, ażeby po 
tym pankcie porządku dziennego umieścić 
na porządku dziennym rozprawę szczegółową 
nad budżetem szkolnym. 


Na to się zgadzam i do tego się zasto- 
suję a stante coneluso, Że następoym pun- 
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W dzisiejszej sytuacyi politycznej nie- 
tylko naszego państwa ale i w sytuacyi 
państw ościennych, dwa wielkie stronnictwa 
walczą, krocząc rozmaitemi drogami. 


Jedni chcą walczyć gwałtownymi środkami 
drudzy chcą walki legalnej, pracy usilnej, jedni 
tworzą szeregi niezadowolonych, rozgoryczo 
nych, drudzy starają się wzmocnić szeregi zado= 
lonych, szczerych pracowników, jedni budują, 
drudzy burzą porządek społeczny, jedni wal- 
czą, wzbudzając nienawiść klas, drudzy 
chcą walczyć jednością i miłością. 


Dzięki Bogu szereg tych drugich jest 
jeszcze dziś w większości, ale mimo to dziś sy- 
tuacya poważna i przełomowa, budząca oba- 
wy, sytuacya niepewna i tu u nas, w tem 


ktem porządku dziennego jest budżet szkol- | państwie i w sąsiednich państwach odbywają 
ny, w którym się mieści tasże ta pozycya, olsię абіїасує wewnętrzne a może i zewnętrz- 
której wspomniał р. sprawozdawca, przeto |ne, dziś osłonięte tajemnicą, której rąbek 
jest wniosek p. sprawozdawcy, aby rozprawa | odsłoni może dopiero po latach historya i 07 


ogólna toczyła się nad oboma przedmiotami | każe, jak groźne jest dzisiejsze położenie, 
razem. 


Naturalnie uchwałę poweźmie Wysoka 
Izba osobno nad wnioskami komisyi szkolnej 
i budżetem szkolnym. 


Jożeli więc temu nikt nie  sprzeciwi, 
to otworzę rozprawę ogólną nad jednem 
i drugiem, 

Czy się nikt nie sprzeciwia ? (Nżkż). 

W takim razie otwieram rozprawę 0-| 
gólną nad wnioskami komisyi szkolnej, w tej! 
chwili przez p. sprawozdawcę odczytanymi 
i пад sprawozdaniem 0 budżecie szkol- 
nym. 

Głos ma p. Małachowski. | | 

Р. Małachowski. Wysoka Izbo! | 


Szczere wyrazy wdzięczności i podzięki! 
należą się panom sprawozdawcom Pinińskie- 
mu i Kozłowskiemu za tak wymowne i serde- 
czne poparcie interesów nauczycielstwa, za 
uznanie pracy nauczycielskiej, za uznanie | 
jego słusznych praw i postulatów, za stwier- 
dzenie konieczności i potrzeby zadośćuczy- | 
nienia tym jego życzeniom i za stwierdzenie, 
że w pierwszym rzędzie z opłat szynkar- 
skich i piwnych, płace nauczycielskie mają 
być uregulowane. 

A jeszcze goręcej dziękuję za stwier- 
dzenie, że to powinno nastąpić także wcze- 
śniej przed rokiem 1911., że po rzeba jest | 
pilna i konieczna i że trzeba teraz zaraz 
przyjść nauczycielstwu z pomocą. 


Zgodny ton tych sprawozdań stwierdza, 
że ta sprawa to nietylko kwestya chleba, to|j 
sprawa polityczna wielkiej wagi i OZ 
ści, sprawa głębokiego znaczenia społecznego 
i narodowego. 


jak chmurne widuokręgi, które ugniatają nas 
swoim ciężarem. 

Które agitacye i które wpływy są nie- 
bezpieczniejsze, czy te zewnętrzne, czy we- 
wnętrzne, o tem dziś trudno sądzić. 


Nie nasza w tem rzecz i nie chwila 
stosowna, ale naszą rolą i zadaniem jest 
walczyć przeciw tym agitacyom wewnętrznym 
i zewnętrznym i tu i tam i zapytać, jak 
zwalczać szkodliwy wpływ tych agitacyi i ja- 
kimi środkami? 


Czy może dalej pobudzać do walki Кіа- 
sowej ? 

Nie. Walczyć trzeba tylko miłością, ży- 
czliweścią, sercem okazującem przychylność 
dla tych, którzy praęną polepszenia swego 
bytu i swojej: egzystencyi. 

Na to się zgouzą przecież wszy 


scy. 

Ale czy jest możność, czy sytuacya fl- 
nansowa jest tego rodzaju, żeby to nasze 
serce mogło pójść w zgodzie z rozumem 
i z rachunkiem, jeżeli mowa о przyjściu 
z pomocą nauczycieistwu naszego kraju ? 

Obliczymy. 


Przedewszystkiem musimy wyjść z te* 
zasady, że kwota 300.000 K, proponowana 
przez komisyę budżetową w poz. 98. budżetu 
jest stanowczo za małą, jeżeli bowiem uwzglę* 
dnimy, że jest trzy tysiące kilkaseć nau- 
czycieli obarzonych rodzinami, jeżeli uwzglę” 
dnimy, 26 zasiłki mają być wymierzone ро 
100 do 150 K, to musimy przyjść do tego 
przekonania, że cyfra ta jest stanowczo za 
skromna i nie wystarcza nawet na obdziela* 
nie zasiłkami tych właśnie najbardziej potrze” 
bujących, obarczonych rodzinami. 
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A teraz obliczmy, czy jest możliwem | 


pójść dałej w tym względzie. 


2 Nie będę w tej chwili wdrażał szcze- 
gółowej dyskusyi, gdyż zdania w tej mierze 
Są podzielone. Panowie wysłuchaliście wy- 
trawnych zdań dwu stron. Z jednej strony 
gruntowny finansista, człowiek wiedzy, z dru- 
giej strony generalny sprawozdawca, mający 
za sobą głębokie doświadczenie, długoletnią 
Draktykę. 


Obaj są rozmaitych zapatrywań w je- 
dnej i tej samej kwestyi rachunku. Nie będę 
вів wdawał w rozstrzygnięcie, który z tych 
banów ma racyę, ale sądzę, że może z jednej 
strony za wiele optymizmu, a z drugiej za 
wiele pessymizmu. 


Może temi obliczeniami pessymistyczne- 
mi kieruje myśl szlachetna, ażeby odsłonić 
Jasno stan budżetu, by w czarniejszych ko- 
lorach go przedstawić, i w ten sposób pobu- 
dzić do oszczędności. Jednak obie strony nie 
Zawsze opierają się na cyfrach Ścisłych, tak, 
że prawda będzie pośrodku. 


Jedno jednak zauważę, że czy pessymi- 
stycznie się zapatrując, obliczenie wydatków, 
jakie czyni p. sprawozdawca generalny, o tyle 
nie jest całkiem uzasadnione, że nie uwzglę- 
dnia tych cyfr wielkich wydatków, które nie 
będą się powiększać, Weźmy n. p. propono- 
waną dotacyę na nauczycielstwo w kwocie 
800.000 K. 


Otóż cyfra ta nie pójdzie w górę і uto- 
nie w r. 1910, a może i wcześniej w ogól- 
nej kwocie, która będzie przyznaną na regu- 
lacyę płac. 


Tak samo nie będzie się powiększać 
dotacya na fundusz przemysłowy w kwocie 
100.000 K, tak samo już uchwalone stałe 
dotacye na inne inwestycyjne cele. 


Zresztą i progresya dochodów przyjęta 
przez p. sprawozdawcę generalnego snadnie 
może być powiększona. Dlatego zdaje mi się, 
że te obliczenia z obu stron są pewnego ro- 
dzaju hipotezami i sądzę, że w r. 1910, znaj- 
dą się fundusze z całą pewnością, które po 
opędzeniu innych wydatków, wystarczą na po- 
lepszenie płac nauczycielstwa ludowego. Je- 
Żeli więc zamierzam w dyskusyi szezegóło- 
wej postawić wniosek o powiększenie cyfry 
800.000 K, to sądzę, że powiększenie tego 
zastłku nie obciąży zbytnio budżetu, gdyż nie 
trzeba brać tej cyfry większej do rachunku, 
trzeba tylko wziąć na uwagę, że rozchodzi 
się o zaciągnięcie pożyczki, która może być 
o 200.000 wyższą, ale nie obciąży budżetu 
szkolnego, gdyż tylko sumy potrzebne na 
opłacenie procentów i rat amortyzacyjnych 
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przez 2, 3 lub 4 lata, w miarę tego, jak fun- 


i dusz krajowy dozwoli na definitywaą regula- 


cyę płac, zaciążą na budżecie. 


Sądzę, że tego rodzaju wydatek nie 
jest zbytniem obciążeniem budżetu. 


Zwracam jeszcze raz uwagę, że w roku 
1911, cyfra ta zniknie, tak, iż — czy uchwa- 
louych będzie 300.000 K czy więcej — ta 
suma kapitału nie obciąży budżetu r. 1911, 
czy też wcześniejszego, jeżeli definitywna 
regulacya płac wcześniej nastąpi. 


Nie będę tutaj naprowadzał więcej do- 
wodów i argumentów na poparcie zdania, że 
polepszenie bezzwłoczne płac nauczycielskich, 
przynajmniej w pewnej części jest konieczne 
i potrzebne. 


Dwu zdań o tem nie ma ani w tej 
Izbie, ani nigdzie indziej. 


Wnioskodawcy ze wszystkich prawie 
stronnictw czynili tu wnioski o przyznanie 
dodatku drożyźnianego nauczyciełstwu ludo- 
мети, reprezentant rządu, przedstawiciel па» 
szej najwyższej autonomicznej władzy, nasza 
magistrutura szkolna, Rada szkolna krajowa 
i komisia szkolna, wszyscy są jednego i te= 
go samego zdania, A wreszcie jeżeli to 
wszystko nie byłoby dostateczne, to wskażę, 
że ci, którzy są lepiej datowani, urzędnicy 
państwowi i pomocnicy tychże, żądają na 
wiecach regulacyi płac i te ich żądania  70- 
stały z najwyższej strony uznane za słu- 
szne. 

W dziejowym pochodzie widnieje dla 
nas droga ciężka, może wielka i trudna, mo- 
że nawet cierniami męczeństwa usłana. A 
nam potrzeba піз tylko licznych zastępów, 


nie tylko zjednoczonych do walki mas, nam 
potrzeba miłujących i miłowanych, ludzi 
wierzących, przejętych miłością i wiarą 


w sprawiedliwość naszej najwyższej autono- 
micznej magistratury, t. і. Sejmu. 


Tylko te uczucia mogą być spójnią łą- 
czącą wszystkie stany do naszej apostolskiej 
misyi dziejowej. Tylko wiara i miłość z bo- 
jową wytrwałością połączy pod jednym sztan- 
darem, pod jednem hasłem wszystkie stany. 
Ale naszym obowiązkiem jest tę wiarę, tę 
miłość wzbudzić naszą głęboką wiarą, naszą 
szczerę miłością i wymiarem  sprawiedli- 
wości. 


Podnosi się głos wołający sprawiedli- 
wości dla krzewicieli wiary i nadziei. Niech 


| nie będzie głosem wołającego na puszczy. 


Pomiędzy nauczycielstwem zwiększać 
zastępy zadowolonych, nie rozgoryczonych, 
to rzecz ważna i doniosła, bo nietylko, że 
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ich tysiące, ale oni wpoją w serca młodzie- 
ży polityczne uczucia miłości i wiary, stwo- 
rzą miliony serc i rąk, miliony śmiałych 
duchem, prawdziwej miłości, wiary i poświę- 
cenia owianych bojowników, a tych chyba 
nigdy może więcej nam nie będzie potrzeba, 
jak dziś. 


A jaka sytuacya polityczna ? 


Rząd na wiele rzeczy odmawia pienię- 
dzy, odmawia zasiłków, ale też idzie uprze- 
dzająco w innym kierunku, tam gdzie masy 
żądają przyznania swoich praw, tam rząd 
uprzedza inne czynniki i przychodżi z wnio- 
skami, które niosą zadowolenie dla domaga- 
jących się uznania praw politycznych. My 
jeszcze na tę drogę nie weszli. Ale mamy 
dziś środek inny, możemy finansowo przyść 
z pomocą tym, którzy żądają, by im wymie- 
rzyć sprawiedliwość. 


W Polsce szlachetna nić wymiaru spra- 
wiedliwości przedzierżgła się w piękną, sze- 
- roką i długą wstęgę ofiar i poświęceń  star- 
szej braci narodu. 


Та wstęga od Kościuszki, Bartosza, od 
- demokratycznych zasad  konstytucyi 3-go 
Maja, od usamowolnienia włościan, od ofiar 
na walkę narodową aż do dobrowolnego 
zrzeczenia się wielu praw i przywilejów 
wielkiej własności na rzecz braci włościan — 
to pasmo czynów wielkich i dobrych serce 
w tych klasach, które dziś są większością. 
_ W walce klasowej, partyjnej w dobrych czy- 
nach, o ustępstwach, niejednokrotnie się nie- 
pamięta. Niesumienni agitatorowie zawsze 
będą wołać, że to wszystko dzieje się pod 
presyą gwałtownych aktów i wymuszeń. I 
nauczycielstwo chcą niepowołani opiekuno- 
wie na tę drogę sprowadzić, ale oni opie- 
rają się tym podszeptom agitatorskim. 


Dlatego, Panowie tym, którzy pracują 
nad tem, by nauczycielstwo szło legalną 
drogą, podajcie Panowie, życzliwą, ofiarną 
dłoń. Nie odmawiajcie tego podwyższenia, 
które w 30 milionowym budżecie jest tylko 
marnym groszem! Wytrąćmy agitatorom 
broń z ręki, chwyćmy ją sami, bądźmy 
wszyscy agitatorami zdrowego kierunku i 
rzetelnej pracy. Ta broń w rękach naszych 
potrzebna dziś więcej, jak kiedykolwiek i to 
nie tylko dla nas, ale może i dla braci na- 
szych, co mogliby i mieli prawo żądać od 
nas pomocy. 


W tym dziejowym pochodzie nasilniej- 
szą naszą bronią będą te zastępy zadowolo- 
nago, patryotycznym duchem owianego nau- 
czycielstwa, które wiodło inne narody do 
zwycięstwa i da Bóg, nam da zwycięstwo. 
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Z tych powodów, Panowie, zamierzam 
w dyskusyi szczegółowej postawić przy ро- 
zycyi 98 wniosek na podwyższenie dotacyl 
z 800.000 К do 400 000 K. Już uzasadniłem, 
że cyfra 300.000 jest stanowczo za skromna 
i nie wystarczy na. zasilenie nawet tej części 
nauczycielstwa, która rodziny utrzymuje: 
Z duszy serca radbym daleko większą cyfrę 
postawić, jednakowoż na podstawie porozu- 
mienia się z reprezentantami 1nnych stron- 
nietw i komisyą budżetową mam nadzieję, 
Że ta skromna cyfra, to skromne podwyż- 
szenie będzie życzliwie przyjęte i jako re- 
zultat kompromisu może będzie jednomyślnie 
uchwalone przez tę Wysoką Izbę, jako je” 
dnomyślny wyraz przychylności dla doli 
nauczycielskiej. 


A teraz z powodu sprawozdania ko- 
misyi szkolnej o ogólnem polepszeniu płac 
nauczycielstwa, muszę tylko dwie uwagi 
uczynić. Naprzód zastrzeżenie, Że nauczy- 
cielstwo w swoich żądaniach nie idzie znów 
tak daleko, żeby granicy tym Żądaniom nie 
było. Granice tych żądań są wielokrotnie 
w petycyach i uchwałach wieców ściśle 
określone, a mianowicie zrównanie ich z паї: 
niższemi trzema rangami urzędników. Jeżeli 
urzędnicy biadają i są niezadowoleni, twier- 
dząc, że im te płace nie wystarczają na 2у- 
cie i utrzymanie rodzin, to sądzę, że ten 
postulat nauczycielstwa, jakkolwiek pocią- 
gnie znaczny wydatek, przecież nie jest tak 
niemożliwym postulatem, jak go przedstawia 
komisya szkolna. 


Dlatego pomimo zdania komisyi szkol- 
nej, że żądanie to nie jest możliwe do zrea- 
lizowania, muszę zastrzedz się i oświadczyć, 
że nauczycielstwo od tego postulatu odstąpić 
nie może i dążyć będzie, by zostało uwzglę- 
dnione. Wniosku pozytywnego nie stawiam, 
bo wiem i przekonany jestem, że Wydział 
krajowy stosując się do poleceń Wysokiej 
Izby, wystąpi z takim wnioskiem, na jaki 
fundusze krajowe pozwolą, Jednakowoż 0 
jedno wyjaśnie chciałbym prosić p. spra- 
wozdawcę, mianowicie w wniosku pierwsżym 
powiedzano ((czyta) : 


»Sejm odstępuje wnioski i petycye 0 
polepszenie płac nauczycieli szkół ludowych 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by po 
porozumieniu gię z Radą szkolną krajową 
przedłożył Sejmowi wnioski, tyczące się tej 
sprawy, skoro tylko środki finansowe kraju 
na to pozwolą.« 


Z tego powodu zapytuję p. sprawo- 
zdawcę, czy interpretacya moja, jaką zasto- 
sowuję do tego ustępu, jest trafną. Jeżeli 
uwzględniam cały ton sprawozdania i duch, 
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laki wieje z tego sprawozdania, jak i ze| 


Sprawozdania p. Kozłowskiego co do ru- 
bryki V ej, jeżeli zważę, że w kilku miej- 
scach obu sprawozdań zaznaczono wyraźnie, 
€ regulacya płac nauczycielskich przed r. 
1911 jest konieczną, to sądzę, że ten ustęp, 
© ile środki tylko na to pozwolą, nie można 
inaczej interpretować, jak tylko tak, że je- 
eli środki finansowe na to pozwolą przed 
1911 r. Wydział krajowy wtedy i wcześniej 
1 przed r. 1911 wnioski swe przedłożyć 
winien. Ponieważ jednak we wnioskach koń- 
cowych tego nie zamieszczono, czuję się 
spowodowanym wystosować zapytanie do p. 
sprawozdawcy, czy ta moja  interpretacya 
Jest trafną. Skończyłem. 


(Brama). 
Marszałek. Głos ma p. Stadnicki. 
Р. Stadnicki. 


Е Wyznać muszę, że nie zawsze łatwą 
Jest rzeczą na podstawie własnego tylko 
Przekonania przemawiać w tej Wys. Izbie, 
gdyż zbyt często się zdarza, Że ze strony 
niektórych nawet poważnych posłów, a pra- 
Wie zawsze ze strony р. Stapińskiego, to co 
Powiedziałem, przedstawione jest w zupełnie 
lunej barwie, bywają mi włożone w usta 
zupełnie inne chęci i tendencye jak te, które 
miałem i które zdaje mi się najlepiej znać 
mogę, 


Wysoki Sejmie ! 


Otóż sądziłem, że przy sposobności dy- 
Skusyi o sprawozdaniu komisyi szkolnej, a 
Tównocześnie i budżetowej, będzie najodpo 
Wieaniejsza chwila, aby kilka pod tym wzglę- 

em wyjaśnień udzielić, o ile one tym Pa- 
пог, którzy chcą zrozumieć jasno, będzie 
wystarczające. 


Otóż przy dyskusyi o szkołach ludowych 
mówiłem o szkole głównie miejskiej i syste- 
mie w tychże szkołach i jako dezyderat u- 
ważałem za właściwe rzucić myśl zmniejsze- 
nia lat trwania nauki, a skutkiem tego ró- 
wnocześnie mniejszego obciążenia tej dziatwy 
Szkolnej skutkiem zmienionego planu nau- 
owego w szkołach wiejskich Z tego zrobił 
р. Stapiński i oczywiście dzienniki, które to 
Jeszcze rozszerzyły i zmieniły i wydrukowały 
Tównież to, że powiedziałem, że wogóle szko- 
З jest złą i że nauczyciele są nieodpo- 
wiedni. 


. Otóż prostuję i stwierdzam, że to, co 
Mi со do tych szczegółów włożył w usta р. 
tapiński, jest niezgodne z prawdą. 
Odnośnie do podniesienia płac, twier- 
dziłem, że argument użyty przez jednego 
2 mowców, Że wszyscy nauczyciele są w ро- 
łożeniu nędzarzy, jest przesadzonym. 
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Dalej sprzeciwiałem się tej presyi i 
i terroryzmowi, który tak ze strony nauczy: 
cieli jak i ze strony organizacyi nauczyciel- 
skich i organu stanu nauczycielskiego był 
na Sejm, względnie jego członków wywiera- 
ny, zaznaczyłem, że mógłbym i chcę popie- 
rać dążenia do poprawy płac nauczycieli, o- 
parte na sprawiedliwości i możności finan- 
sowej. Jedno i drugie zacytowałem jako mo- 
menta, które mojem postępowaniem mogłyby 
decydować i mną kierować. Z tego zrobił p. 
Stapiński, że nie chcę absolutnie i bezwzglę- 
dnie poprawy płac stanu nauczycielskiego, a 
jak czytałem w jednym z dzienników po- 
krewnych, czy spowinowaconych z pismem p. 
Stapińskiego, że Stadnicki uważa płacę 500 
koron, tj. tę najniższą płacę nauczycieli, jako 
zupełnie wystarczające wynagrodzenie tych 
biednych wogóle nauczycieli, Otóż prostuję, 
że to, co pod tym względem mi p. Stapiński 
i te dzienniki włożyły w usta, jest niezgodne 
z prawdą. 


(Głosy: tak jest). 
(P. Stapiński. To się okaże.) 


Z tego wynika, że ja zupełnie nie co- 
fam z tego, co tu wówczas powiedziałem 
ani słowa, obstaję przy tem, co powiedzia- 
łem i prostuję po raz ostatni i dalszych, in- 
nych mi w usta włożonych, ze strony p. Sta- 
pińskiego słów, już prostować nie będę. 


(Głos: mie warto). 


(P. Stapiński. Przyjmuje się do wia- 
domości). 


Ze sprawozdaniem  komisyi * szkolnej 
zgadzam się najzupełniej, głównie z tego po- 
wodu, że właśnie te dwa momenta, które 
w mem przemówieniu już wówczas położy- 
łem, są tu bardzo wybitnie podniesione, mia- 
nowicie potrzeba liczenia się z finansami, 
z możnością dania, po drugie użycie tych 
pieniędzy, które można będzie dać w sposób 
najodpowiedniejszy i sprawiedliwy. Skoro 
zatem te dwa momenta, na których opiera- 
łem i opieram moje przekonanie, możności 
poprawy losu nauczycieli są w tem zawarte 
i kończą się rezolucyą, która w tym kierun- 
ku daje Wydziałowi krajowemu i Radzie 
szkolnej krajowej pewne wskazówki, dlatego 
ze sprawozdaniem tem i rezolucyami najzu- 
pełniej się zgadzam. 

Przy tej sposobności chcę raz jeszcze 
podnieść ten mój kilkakrotnie już podnoszo- 
ny deżyderat i choć pod tym względem ani 
rezolucyi ani wniosku nie stawiam, liczę je- 
idnak na to, że tak Wydział krajowy jak i 
Rada szkolna krajowa, dezyderat ten mój 
'uznany za słuszny, uwzględni, to znaczy, że 
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przy ewentualnej poprawie płac nauczyciel- 
skich uwzględniać też będzie płace kateche- 
tów samoistnych, którzy oczywiście już jako 
ludzie z akademickiem wykształceniem, na 
jąkąś odpowiednią poprawę losu swego za- 
sługują. 

(Brama). 


Ponieważ jest równocześnie dyskusya 
ogólna nad całą rubryką V., więc oświadczam 
z góry, że na propozycyę p. Małachowskie- 
go osobiście się zgadzam i za nią głosować 
będę. 

Pozwolę sobie jednak zaproponować 
pewną poprawkę do tej rezolucyi, którą ko- 
misya budżetowa proponuje. 


I chcę zwrócić uwagę* Panów, że prócz 
tych nauczycieli, dla których głównie, mia- 
łaby ta kwota zapomogowa służvć, znajduje 
вів jeszcze pewna kategorya nauczycieli, któ- 
rzy w pewnych wypadkach na pomoc w ró- 
wnym stopniu zasługują. Mam na myśli tych, 
którzy albo z powodu swego organizmu od 
młodości, albo z powodu przeciążenia pracą, 
organizm ten swój sterali i po dłuższej pra- 
cy w szkole potrzebują jakiejś kuracyi lub 
wypoczynku poza szkołą, żeby ci mogli być 
również specyalnie uwzględnieni. (Brawa). 


Wiem, że jest takich nauczycieli i nau- 
czycielek dużo i oni proszą z tego funduszu 
o jąkąś zapomogę i dostają zwyczajnie jakich 
50 koron, co nie wystarcza na kuracyę 
w Truskawcu np. lub w górach. Otóż ponieważ 
widzę, że to na podstawie podań, z góry za- 
pewne przez Rady szkolne okręgowe, może 
być co do potrzeby skonstatowane, czy 
w tym wypadku z tego funduszu nałeżałoby 
pojedyncze nauczycielskie osobniki lub oso- 
bniczki uwzgędnić, dlatego ośmielam się 
przy tej rezolucyi komisyi budżetowej zro- 
bić następujący dodatek, mianowicie, aby 
po słowach »obarczonych rodziną dodać 
słowa lub potrzebujących wskutek słabo- 
ści kuracyi poza miejscem stałego pobytu«c. 


(Brawa) 
Marszałek. Poprawki proponowane 
przez pp. Małachowskiego i Stadniekiego 


podam do poparcia pod dyskusyę nad spra- 
wozdaniem komisyi szkolnej. Obecnie udzie- 
lam głosu p. Jaworskiemu. 


P. Jaworski: Wysoki Sejmie! 


Oświadczyć przedewszystkiem muszę, 
że na wniosek, postawiony przez p. Małacho- 
wskiego zgadzam się i mam nadzieję, że 
Wys. Izba ten wniosek, żądający podwyż- 
szenia funduszu specyalnego dla nauczycieli 
z 800.000. na 400.000. Koron, jednomyślnie 
uchwali. 
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Co do samej rzeczy zaś, to ograniczam 
się do następujących uwag. Wnioski posta” 
wione przez komisyę szkolną razem ze spra- 
wozdaniem, które tych wniosków jest inter 
pretacyą, wskazują drogę i kierunek, w któ- 
rym pójść ma akcya tego Sejmu na polu 
polepszenia bytu nauczycieli. Akcya ta dzieli 
się na dwie części: na definitywną ogólną 
regulacyę płac nauczycielskich, której cechą 
jest, że ma być wydatną, aby mogła wystar 
czyć na dalszy szereg lat, powtóre, na czę” 
ściową, tymczasową akcyę, polepszającą byt 
nauczycieli, dokonywaną przed tą definityw= 
ną regulacyą płac nauczycielskich. 

Та definitywna regulacya płac może 
nastąpić dopiero wówczas gdy kraj rozpo” 
rządzać będzie odpowiedniemi do tego fun- 
duszami. Ostatecznym terminem tej definity* 
wnej regulacyi jest rok 1911. jednakowoż 
stwierdzić przedewszystkiem należy że w tym 
roku 1911. ta regulacya definitywna przyjść 
musi do skutku, gospodarstwo krajowe bo- 
wiem winno być tak prowadzone, aby 
w tym czasie na pokrycie wynikających 
stąd wydatków w dochodach krajowych zna* 
lazło się stanowczo odpowiednie miejsce. 

Powtóre zaś należy stwierdzić, że gdy” 
by przed rokiem 1911, kiedy zyskamy inne 
wydatne źródło dochodu, a więc udział 
w zwiększonym podatku od wódki, znala- 
zły się inne źródła dochodu, to ta definity” 
wna regulacya nastąpi wcześniej. 


"Tymczasem zaś przed tą definitywną 
regulacyą dokonaną być może częściowa re* 
gulacya, częściowe polepszenie bytu nauczy” 
cielstwa a komisya szkolna wskazuje spo 
sób i środki, którymiby można to częściowe 
polepszenie uzyskać. 


Przedewszystkiem  przecieź należy tu 
owa suma 300.000 К, względnie 400.000 К- 
bo mam nadzieję i pewność, że Wysoki Sejm 
do tej kwoty ten fundusz podniesie, powtóre 
należy tu podwyższenie pięcioleci a po trze- 
cie wreszcie, należy tu także zabezpieczenie 
nauczycielom mieszkania i opału w  natu- 
rze. 

Wskazując te środki i tę drogę komi- 
sya szkolna czuła całą odpowiedzialność, 
jaka na niej cięży tak wobec Sejmu tego, 
jako i reprezentanta kraju, jak i wobec паз 
uczycielstwa. 


Wskazała tej Wysokiej Izbie, to co te” 
raz jest możliwem do dania, co jest real- 
nem, natomiast wobec nauczycielstwa zaję” 
ła to stanowisko, Że nie chciała okazywać 
mu mieraży, źe dałą tylko to, eo nauczy* 
cielstwo w danej chwili i w danych warun- 
kach osiągnąć może, 
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. 7 tego stanu rzeczy wysnuć należy 
Wniosek, że juź obecnie już na bieżącej se- 
jk polepszenie bytu nauczycieli nastę- 
uje, 


Takiem bowiem  polepszeniem, wpra- 
Wdzie tylko częściowem, ale bezwarunkowo 
Ważnem, jest owa kwota 400.000 K. 


Stwierdzić tutaj tylko muszę, że ten 
fundusz nie ma charakteru zapomogi, że 
zyskają na nim wszyscy nauczyciele obar- 
Czeni rodziną bez wyjątku i to bez specyal- 
lego podania się o to. 


- Drugim etapem częściowego  połepsze- 
Ша Буш nauczycieli, które według mego 
zdanią w ramach obecnych już funduszów 
rajowych może być osiągniętem, jest po- 
Większenie pięcioleci. 


Równocześnie zaś z tymi dwoma spo- 
Sobami może nastąpić i trzeci spośób pole- 
Pszania t. і. zabezpieczenie nauczycielom 
Mieszkania i opału w naturze. 


Zapytać się należy i odpowiedzieć na 
Dytanie, czy kraj, czy Sejm w obecnym ro- 
U mógł coś więcej dla nauczycieli zrobić, 
Czy nie. 


W odpowiedzi stwierdzić tylko muszę, 
Że nikt nie żądał ani nikt nie myślał, aby 
ejm już w tej sesyi uchwalił defiaitywną 
tegulacyę płacy. 


Zapytaćby się można, czy na przyszły 
rok Sejm będzie mógł uchwalić taką defini- 
tywną regulacyę płacy. 


Jeżeliby Sejm przystąpił do uchwały, 
któraby miała tylko teoretycznie obowiązy- 
wać a której praktyczne zastosowanie  za- 
wisłemby było od jakiegoś przyszłego ter- 
minu, od uzyskania na to dopiero środków 
finansowych, to pierwszy musiałbym się 
przeciwko takiej uchwale oświadczyć. 


„,. Uchwalenie polepszenia bytu nauczy- 
Cieli może nastąpić tylko wówczas, kiedy 
fundusze na to potrzebne już będą. 


Pytanie więc, które sobie zadałem 
Przedstawia się tak, czy na przyszły rok 
ejm będzie rozporządzał funduszami  ро- 
trzebnymi na regulacyę płacy. 


Jeżeli na razie będziemy abstrahować 
0d możliwości uzyskania wyższego docho du 
2 udziału w podatku od wódki, to owo po- 
Jepszenie bytu nauczycieli mogłoby nastąpić 
tylko wówczas, gdyby albo zaciągnięto | ро- 
Życzkę albo gdyby podwyższono dodatki do 
podatków. 


„ _ Stwierdzam tu, że pierwsżego sposobu 
alkt absolutnie nie doradzałby Wysokiej 
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Izbie, со zaś do sposobu drugiego, to odno- 
śnie do częściowego polepszenia bytu nau- 
czycieli, za tym sposobem oświadczyły з się 
bardzo powaźne głosy w tej Izbie. 


Jakakolwiek jednak zapadnie w tym 
kierunku decyzya,to w pierwszej linii po- 
wołanym będzie stosownie do rezolucyi, do 
rozstrzygnięcia tych kwestyi i pytań, Wy- 
dział krajowy i. od niego zależeć będzie 
w pierwszej linii, czy w przyszłym roku 
wystąpi z projektem polepszenia płac ogól- 
nego, czy częściowego. 


Opierając się na słowach JE. p. Mar- 
szałka przy zagajeniu tej sesyi sejmowej, 
wyrażam nadzieję, źe Wydział krajowy to 
uczyni. 

A mojem zdaniem, kwestya podwyż- 
szenia pięcioleci byłaby tym środkiem, któ- 
ryby przedewszystkiem powinien być użytym 
celem polepszenia bytu nauczycieli i który 
według mego zdania, już obecnie może być 
zastosowanym. 


Tak pojmuję wnioski komisyi szkolnej 
iw przekonaniu, że one obejmują wszyst 
ko, co w obecnych warunkach da się uzy- 
skać w tym względzie, oswiadczam, że za 
wnioskami głosować będę. 


(Brama). 


Marszałek. Głos 
ski. 


Р. Tomaszewski. Wysoka Izbo! 


Od całego szeregu lat sprawa, która 
nas obecnie zaimuje, nie schodzi z porządku 
dziennego tej Wysokiej Izby, a juź w  cza- 
sie mojego krótkiego posłowania, Sejm dwu- 
krotnie regulował nauczycielskie płace. 

Niestety, wszystkie regulacye były tak 


niewystarczające. źe ten postulat nierozwią- 
zany, ciągle przed nami stoi. 


ma р. Tomuszew= 


Bardzo znamienne ва słowa obu sprae 
wozdań i komisyi szkolnej i komisyi budże- 
towej, albowiem wyraźnie i bardzo dodatnio 
stwierdzają oba te sprawozdania i niskość 
płac nauczycielskich i słuszoość ich żądań 
1 konieczność uregulowania przez Sejm tej 
sprawy. 

Bardzo często akcentowano w tej Wy: 
sokiej Izbie życzliwość Sejmu dla nauczy- 
сівії. Ja w nią zawsze wierzyłem, nie zawsze 
wierzyli nauczyciele, a to z tego powodi, 
że ta życzliwość była czysto platoniczną, 
żeśmy serca otwierali a worek zamykali. 


(P. Maiss. To prawda). 


Z tej życzliwości nie mogli być zado- 
woleni nauczyciele, musieli kołatać, musieli 
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dobijać się, ażeby im dano, co się im na- 
leży. 

Poprzedni mowca, p. Małachowski, roz- 
patrywał tę sprawę z szerokiego punktu wi- 
dzenia, ja stanę na ciaśniejszem stanowi- 
sku, na stanowisku prostej sprawiedliwości. 


Gdyby te słowa, które wypowiada i ko- 
misya szkolna i komisya budżetowa, przed 
niedawnym czasem był wypowiedział tak cie- 
pło który z posłów z tej strony Izby, byłby 
był może popadł w posądzenie, że szuka po- 
pularności u nauczycieli. Goręcej przemawiać 
za nauczycielstwem, jak to obie komisye 
czynią, chyba nie można. Byłeby to nie były 
tylko słowa i tylko słowa, byleby za temi 
słowami, za temi gorącemi obietnicami, na- 
stąpiły czyny. 

Komisya szkolna w jednem miejscu 
rozgrzewa serca nadzieją a zaraz w drugiem, 
na ochłodę leje nieco zimnej wody, aby na 
nauczyciele nie spodziewali się zbyt wiele. 


Tu trzeba otwarcie powiedzieć, że się 
bez bardzo poważnej kwoty, tej sprawy nie 
ureguluja. Jeżeli się ma przed sobą armię 
złożoną z przeszło 10.000 nauczycieli, to ja- 
kiś milionik koron, użyty wtenczas, kiedy 
nam się te obiecane, źródła dochodów otwo- 
rzą, nie wystarczy. 


Potrzeba będzie bardzo poważnej kwo- 


ty, aby sprawę regulacyi płac na szereg lat 
stanowczo załatwić. 


Jeżeli się okazało, że nie dopiszą 
w zupełności nasze nadzieje co do wydatno= 
ści tych nowych dochodów, to nie będzie 
można obejść się bez smutne; ewentuałności 
podwyższenia dodatków do podatków. 


Dlaczegoż bowiem ten jeden stan ma 
Żyć zawsze pod prawem wyjątkowem ? Dla- 
czegoż ten jeden stan ma żyć w nędzy, a 
brak chleba uzupełnić sobie ideałami i zapa- 
łem? Kiedy np. urzędnicy Wydziału krae 
jowego żądali podwyższenia płac i Sejm tę 
sprawę załatwił w tej sesyi, wówczas nikt 
nie powiedział: „Panom zapału więcej po- 
trzeba, kontentujcie się tem co macie i osła- 
dzajcie sobie dolę waszą ideałamil* Tego 
nikt nie powiedział, lecz uchwaliliśmy pod- 
wyższenie bez dyskusyi. Dlaczegoż tej miary 
nie: zastosujemy także i do saugegcieli, lecz 
każemy im być idealistami? 


Głodnemu, trudno proszę Panów, być 
idealistą,. 

Przed nami są dwie kwestye, jedna 
dalsza, w przyszłości tj. stanowcze uregu- 
lowanie płac nauczycieli, któreby zaspakajało 
ich życzenie na dłuższy szereg lat. Nawet 
przyjaciele najżarłiwsi nauczycielstwa nie 
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mogą od Sejmu wymagać, aby dziś przysię- 
pować do stanowczego załatwienia sprawy» 
kiedy się masz bilans kończy bardzo zna* 
cznym deficytem. 

Drugą kwestyą jest tymczasowe ро- 
lepszenie bytu nauczycieli. Na tę drugą 
kwestyę godzimy się wszyscy, ponieważ 
owi głodni nie mogą czekać, aż propinacya 
zleje na nas swoje skarby. 


Ale czy sposób załatwienia sprawy, jaki 
proponuje obecnie komisya budżetowa, jest 
wystarczający ? 

Stanowczo nie! 

Zawsze jednak lepszy rydzy jak nic, 
lepiej coś zrobić jak nic. 

Nie chcę przesądzać; czy gdyby się 
przeszło ten nasz budżet, tę grubą księgę: 
Iktórą mamy przed sobą, czyby nie dało SiĘ 
coś na tem i na owem oszczędzić. Prawda, 
Że nie można zatrzymać zegaru kultury, ale 
zawsze zdaje mi się, że bardziej racyonalną 
jest oszczędzić na tem, co jest rzeczą руб 
kowną aniżeli па tem, co jest koniecznie ро- 
| trzebnem. 

Wydział krajowy proponował na fun- , 
dusz szkolny znacznie wyższą kwotę, komi- 
sya budżetowa obcięła tę kwotę o bardzo 
poważną sumę. 

A więc już chociażby z tego tytułu 
słuszną i godziwą jest rzeczą, aby Wysoki 
Sejm raczył podwyższyć kwotę 300.000 K 
przeznaczoną na zapomogi, przynajmniej do 
sumy propowanej przez p. Małachowskiego; 
с. ). do kwoty 400.000 К. 


Р. hr. Stadnicki, ze swojej życzliwości 
dla nauczycielstwa postawił rezolucyę, która 
przecież efekt tej rzeczy nieco psuje. Ta 
suma 400.000 K wystarczy ledwie dla zdro- 
wych. Ja mam również dla chorych nauczy* 
cieli wielkie współczucie, alebym nie rad 
uronić z tej kwoty nic. 


Więc jeżeliby można, tobym prosił © 
podwyższenie tej dotacyi zapomogowej i w tej 
mierze stawiam wniosek podwyższenia tej 
kwoty o 10.000 K i zgadzam się też na to, 
ażeby z tej podwyższonej kwoty zapomogo* 
wej, udzielano także nauczycielkom chorym 
zapomogi na wyjazd do kąpiel. Popraka 
maja zatem opiewa (czyła): 


„W rubryce II. poz. 8 A) budżetu (ге- 
muneracye i zapomogi) podwyższa się kwotę 
50.000 K na 60.000 K, a Radę szkolną kra- 
jową wzywa się, aby rozdzielając zapomogi, 
uwzględniała nauczycieli, którzy wskutek sła” 
bości potrzebują kuracyi poza miejscem sta= 
łego pobytu*. 


Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 
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Р. Oleśnieki. Wysoka Pałato! 


Ja zabyraju hołos pry tij debati dla- 
toho, szczoby zaznaczyty stanowysko moje ij 
mojich towarysziw w бі) sprawi і zajawlaju, 
Szczo ja i moji towaryszi budemo hołosuwaty 
ne tilko za sprawozdaniem komisyji szkilnoji, 
za jeji wneseniamy, ałe budemo takoż hoło- 
Suwaty pry specyjalnij debati za wneseniem 
р. Małachowskoho, szczoby dotacyju 30.000 
K do 400.000 K pidwysszyty. Budemo hoło- 
Suwaty takoż i za toju poprawkoju, kotru 
dla zbilszenia korysty uczytelstwa narodnoho 
Stawyt tutka graf Stadnicki i p. Toma- 
Szewski. 


Łysze w motywach naszych my riżny- 
mo sia, ne skażu wid motywiw wsich pope= 
rednych besidnykiw, ałe wid motywiw per- 
szoho besidnyka p, Małachowskoho. 


P. Małachowski markuje wyrazno: daj- 
шо dla demonstracyji, bo sehoczesna chwyla 
polityczna seho wymahaje, toho wymahaje 
e, szczo sia w kraju nyńka duje, wymahaje 
seho buducznist* może najbłyssza i wypadky, 
Jaki ta buducznist” prynese. 


Ja skażu: ne dajmo dla manifestacyji, 
Ко dajmo dlatoho, bo sprawedływist” każe 
nam daty. Ja stoju па tim stanowysku, szczo 
bez ohladu na se, jak sia pohtyczni widno- 
Syny uformujut” i szczo nam buducznist” pry- 
nese, jesły sprawedływist” każe daty, to tre- 
a daty, a jesły ne każe daty, to ne daty. 
Dumaju, szczo w sim wypadku sprawedływist” 
bude po storoni tych, kotri żadajut, szezoby 
tu dotacyju dla uczyteliw pidwysszyty. My 
ruski posły bułyśmo wse za tym, szczoby do- 
tacyju uczytelstwa selskoho, 0 skilko można 
pidwysszeno, bo my baczymo, szczo ti tru- 
żenyky na poły szkilnyctwa, na poły kultu- 
raluoho pidnesenia kraju z toho skromnoho, 
a radsze nużdennoho dochodu łedwo wyżyty 
możut, baczymo, szczo ich materyjalne poło- 
żenie ne widpowidaje tym wełykym wymaha- 
niam, jaki sia do nych prykładaje. 


Otżeż baczymo, szczo wełyt sama spra- 
wedływist', szczoby tym, kotrym najwyssze 
dobro powirjajemo, bo wychowanie  dhtej, 
kotri majut* westy і wychowuwaty budusznu 
generacyju, dano możnist* to wełyke zadanie 
Spownyty. Iz tych pryczyn jeśmo za pidwys- 
Szeniem tym, kotre proponuje komisyja. 

Odnak, jak zaznaczywjem, ne możut” u 
nas decydowaty toti kwestyji, na kotri kłade 
natysk p. Małachowski. My protywno z ciłoju 
Iszuczostyju musymo sia zastereczy protyw 
toho, szezoby, koły Panowe stawlajete tak 
Ważuyj krok w naprjami zbilszenia dotacyji 
dia uczytelstwa, upały taki słowa, kotri mo- 
hłyby zahał utwerdyty w perekonaniu, szczo 
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se sia robyt z motywiw politycznych. To 
musyt' buty wykluczene, jesły to pidwyssze- 
nie maje maty jakyj uspich. Ме potrebujemo 
szkoły ludowoji, Кобгабу robyła  polityku, 
my potrebujemo szkoły, kotraby wezyła i 
wychowuwała uczenykiw, a jesły chto chocze 
zwychnuty i skrywyty charakter szkoły i jeji 
wysoke kulturalne posłannyctwo, nechaj tam 
wmiszuje polityku, nechaj zaangażuje tych 
trużenykiw  szkilnyctwa do _ jakojnebud” 
akcyji politycznoji, czy na oden czy na dru- 
hyj bik, a obaczyt” jak raz tohdy szkilnyctwo 
pijde w bik ргобумпу) iz dijstnoju szkodoju 
dla naszoho naroda. 

My majemo na se prymiry i baczymo, 
szczo sut w naszim kraju uczyteli, kotrych 
sia nadużywaje do politycznoji akcyji. Zmaju 
słuczaji, szczo poodynokym uczytelam dawa- 
no urlopy па сій tyżni i misiaci, szczoby 
jichały agitowaty za kandydatom prawytel- 
stwennym. 


Ja sia pytaju, czy toho roda wmiszanie 
polityky do szkoły czy toho roda angażowa- 
nie uczyteliw w polityku może korystno wid- 
byty sia na ciłrm wychowaniu mołodiży, czy 
może maty dobry; uspich nauka szkilna? 
Dumaju, szczo protywno, toho roda postupo- 
wanie łysz do nekorystnych i nepożadanych 
naślidkiw doprowadyty musyt'. 


A baczymo i ynszy pojawy, ішеппо na 
tim tli widnosyn uczytelskych w kraju, po- 
jawy piśla mojeji hadky duże sympatyczni, 
szczo własne w chwylach wełykoho rozstroju 
w kraju, borby politycznoji i zaostrenia sia 
widnosyn гасуопаїпусі, meżynarodnych w kra- - 
ju, poczała w uczytełstwi nurtowaty jakaś 
hadka zbłyżenia sia, koleżeństwa, spilnosty 
bez ohladu na ti riżnyci nacyjonalni i wid- 
nosyny polityczni, jaki w kraju naszim su. 


Se buło pered rokom, może pered 1, 
rokom i poczała sia tworyty jakaś zwiaź me- 
йу uczytelamy odnoji i druhoji narodnosty, 
zwiaź, kotra mała za osnowu wspilnyj inte- 
res i spilni zadaczi szkoły narodncji. 


I tohdi ti trużenyky porozumiły duże 
dobre, szczo tut łeżyt ich spilnyj interes, ko- 
tryj ich łuczyt i wynajszły to sredstwo po- 
rozuminia sia, бо) eement, kotroho wysoki 
pohtyky znajty ne mohły. 


I szczo sia moi Panowe stało ? Kyneno 
hromom na tych, kotri buły za myrnym 
spiwdiłaniem ciłoho uczytelstwa, dla  ciłej 
szkiłnych i nazwano ich agitatoramy, 


Z seho otże jest dokaz, szczo imenno 

z seho misca, de powynna była buty radist” 

iz toho roda postupku, iz toji zhody uczytel- 

skoji, okłykano бо) ruch uczytelskyj jako 
426 
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szkidływyj dla szkilnyctwa і jako szowinis- 
tycznyj. 

Ja шої Panowe, jesły sia czoho boju, 
to łysz toho, szczoby słowa p. Małackowsko- 
ho, jakymy pokryw to swoje wnesenie o pid- 
wysszenie dotacyji na 400000 K, ne buły 
poniati czerez dotyczni sfery w toj sposib, 
szezo to jest zapłata za toti podibni strem- 
łenia, o jakych; ja skazaw, za politykowanie 
i agitowanie. Protyw tomu muszu sia zaste- 
reczy i zaprotestowaty ne tilko w interesi 
moho naroda, ałe w interesi szkilnyctwa, 


I boju sia szcze jenszoji riczy, na ko- 
tru nawodyt mene sprawozdanie komisyji 
szkilnoji. 

Jest tam skazane, szczo se ne bude 
pomicz o kotru potreba bude sia  postaraty, 
szczo se ne bude rozdiłene piśla zasłuh. 


Ałe to ne je pidwysszenie płatni piśla 
norm z hory pryniatych, to je pomicz pro- 
wizoryczna, kotroj rozdiłenie na  pidstawi 
pewnych arbitriw nastupyt; i ja sia boju, 
czy jesły kłademo бі) ciłij sprawi tła poli- 
tyczni, tutka pewni wzhlady, ne stojuczi 
w bezposerednij, najstyslijszij zwiazi iz szkil- 
nyctwom rolu hraty ne budut i protyw seho 
muszu sia riszuczo zastereczy і zaprotesto- 
waty. 


Nechaj sia pomicz bude tam, de dij- 
stno potreba, nechaj sia pomicz skuplaje stan 
uczytelskij, kotryj maje służyty szkoli i na- 
uci, nechaj z seji Pałaty ne padajut okłyky, 
kotri mohłyby butyinaksze zrozumeni i z pe- 
wnostyju znajdut dosyt  usłużnych  ludej, 
organiw, kotri toji okłyki jako kapitał na 
swoju ricz używaty mohut. 


Tilko maw ja skazaty szczo do spra- 
wozdania. Pry tij sposibnosty choczu ditknu- 
ty odnu kwestyju, o kotru zawacyw p, Sta- 
dnicki. Mynuwszoho roku buła uchwałena 
w tim naprjami rezolucya do Wydiłu kraje- 
woho, odnak w sprawozdaniach Wydiłu kra- 
jewoho ne wydżu relacyj szczo do tych czyn- 
nostej, jaki Wydiłowy krajewomu tota rezo- 
łucyja. pryporuczyła. 


Nu dumaju, szczo se je sprawa tak 
małoważna, szezo jeju mużna mowczeniem 
pomynuty. 

Ja dumaju, szczo jesły my howorymo 
nyni o potrebi polipszenia doli uczytełej, to 
absolutno ne można zabuwaty, szczo ti kate- 
chety ne znachodiat sia w lipszych widnosy- 
pach, jak uczyteli. A preciń pewnyj wysszyj 
stepen obrazowania musyt potiahnuty za 50- 
boju bilszu pretensju do remuneracji, pewni 
wymohy stanu, bo to sut” ludy, kotri majut 
stepeń akademicznyj. Pidnoszu i 86 na opraw- 
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danie to, szczo w Hałyczyni wschidnij sut 
to wsi ludy żonati, kotri majut rodynu. Jesły 
otże nyńka stawlajemo perszyj krok finan* 
sowyj w бо) programi szczo do pidwysszenia 
płatni w szkołach narodnych, to пе możemo 
spuskaty z oka i katechetiw. Zdaje sia meni, 
szezo piśla regulaminu ne możaa powtoryty 
toho samoho wnesenia w бі) ваті) formi, діа" 
toho, bo sesya mynuwszoho roku ne zistała 
zamknena, ałe widroczena, i dlatoho wnese- 
niu mojemu w tim napriami nadam ślidujuczu | 
formu : (czyta). 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
na najbliższej sesyi Sejmu zdał sprawę z u- 
dzielonego mu uchwałą Sejmu z 7. listopada 
1904. polecenia co do zbadania sprawy роб" 
wyższenia płac samoistnych katechetów szkół 
ludowych i przedłożył Sejimowi odpowiednie 
w tym celu wuioski*, 


Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


Р. Stapiński. Przedewszystkiem 787 
praszam рр. SŚtadnickiego, Hupkę i Pastora 
do towarzystwa, aby posłuchali, czy tak zu- 
pełnie zarzut, uczyniony mi przez Stadnic- 
kiego, jest zgodny z prawdą. 

Pan Marszałek pozwoli, że odczytam 
z protokołu stenograficznego odnośne ustępy 
z mowy p. Stadnickiego. A więc najpierw co 
do płac nauczycielskich mówił p. Stadnicki 
jak następuje : 

(czyta): 

„A proszę Panów! motyw drugi. Nędza 
bezgraniczna, bieda taka, której pomódz 
trzeba. Otóż ja, który znam nauczycieli do" 
brze, mam stosunki z nimi i na byt tych 
nauczycieli się patrzę, mogę stwierdzić, że 
oczywiście mogliby mieć więcej i lepiejby im 
było, gdyby więcej mieli, ale żeby powiedzieć 
na ogół, iż są w uędzy bezgranicznej, że im 
ratunek jest bezpośrednio, zaraz potrzebny, 
i prędki, szybki i wysoki, tego twierdzić nie 
mogę. Może być, że w pewnych wypadkach 
pojedynczych na wsi, gdzie nauczyciel albo 
znękany chorobą rodziny albo mający rodzinę 
bardzo łiczną, rzeczywiście nie może wystar: 
czyć z tą płacą, jaką ma, — można роміє" 
dzieć, że pomoc jakaś jest potrzebna”, 


A dalej tak powiada hr. Stadnicki: 
(czyła). 


»Otóż wychodząc z założenia, że po* 
prawa płac nauczycieli może i powinna na* 
stąpić, ale tylko tam, gdzie tego rzeczywista 
potrzeba się okazuje i to mianowicie albo 
w większych miastach albo w pewnych wy* 
padkach pojedynczych na wsi, sądzę, że 
w ten sposób postąpimy słusznie і sprawie* 
dliwie i nie rzuciray pieniędzy ani na род" 
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stawie presyi na nas wywieranej anina to, 
żeby były niepotrzebnie stracone+. 


„_. Sądzę, że to chyba dość jasno powie- 
dziane, i że z tego wynika, Że p. Stadnicki 
Jest wogóle polepszeniu płae ni przychylny, 
a tylko w poszczególnych wypadkachby się 
Па nie zgodził, gdyż powiada: „ale tylko 
lam, — i że pod tym względem chyba mu 
ШКі krzywdy nie wyrządził oskarzeniem, że 
Wobec polepszenia płac nauczycielskich za- 
lął stanowisko wysoce nieżyczliwe. 


Dalej zarzuca mi p. Stadnicki, że i 
W drugim wypadku stałem powodem skiero- 
Wąnych przeciw niemu zarzutów w prasie, 
а mianowicie со do zmniejszenia czasu na- 
uki. Otóż przytoczę i ten ustęp z jego mowy: 
(czyta): 

„twierdzę, że wystarczyłoby dla takie- 
80 dziecka, któreby nie chciało iść do klas 
Wyższych, czytanie, pisanie rachunki i tro- 
chę geografii; i to w tych 3-latach najzu- 
pełniejby się zmieściło, oczywiście pod wa- 
tunkiem, żeby nauka zaczynała się później 
W wieku lat 9, a kończyła w wieku lat 12. 
Jestem przekonany, że rezultat nauki u tych 
dzieci, o ileby nie chodziły do szkół więcej 
klasowych, byłby bardziej wydatny i korzy- 
stny, że nauka wypełniłaby więcej umysł 
dziecka i z większym pożytkiem mogłyby te 
dzieci służyć społeczeństwu swemu, na ja- 
lem je Pan Bóg postawił*, 


Otóż konstatuję, że także co do skró- 
cenia czasu nauki p. Stadnicki oświadczył 
Się bardzo kategorycznie, i że także i pod 
tym względem ci, którzy mu zarzucili, że 
zajął w tej sprawie wsteczne stanowisko, 

rzywdy mu nie wyrządzili. 


То stwierdziwszy, przyjmuję jednak do 
wiadomości dzisiejsze oświadczenie p. Sta- 
niekiego i oświadczam z mej strony, że 
Z wielką chęcią takie pociski, jak dzisiaj od 
niego i jego przyjaciół Pastora i Hupki znio- 
sę, byleby tylko hr. Stadnicki przyszedł do 
Przekonania także i w innych sprawach, że 
Się znalazł tak jak nie potrzeba, równie jak 
1 w sprawie polepszenia płac nauczycielskich 
t zmniejszenia czasu nauki. 


A teraz co do samego sprawozdania, 
to muszę zauważyć, że wprawdzie Eksc. Pi- 
mński napisał to sprawozdanie życzliwie dla 
Nauczycielstwa, ale właśnie w tem, że dużo 
napisał, namotał pewne sprzeczności i dał 
powód do obaw, że to sprawozdanie może 
być różnie tłómaczone. 


Jedną taką obawę podniósł tu już p. 
Małachowski, a mianowicie, że co do czasu 
polepszenia płac jest mowa w pierwszym 
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ustępie o r. 1911, ale skoro hr. Piniński 
dalej wywodzi, że i tak pieniądze będą wy- 
czerpane w r. 1911 a polepszenie płae na- 
stąpi jak skoro fundusze kraju na to pozwolą, 
to w tem istotnie mieści się obuwa, że za- 
kwestyonowano w ogóle sprawę polepszenia 
płac. 


Ale my t. j. posłowie stronictwa ludo- 
wego zasadniczo nie zgadzamy się z tem, 
jakoby istotnie z powodów finansowych aż 
do r. 1911 polepszenie płac nie mogło na- 
stąpić. 


Moglibyśmy przecież załatwić tę sprawę 
tak jak Bukowma, która chcąc natychmiast 
płacę nauczycielstwu polepszyć uzyskała od 
rządu zmianę prawa propinacyjnego już od 
1/7 1906. Więc to co dla małej Bukowiny 
było możliwe, to i nam się powinno było 
udać, a jeśli się inaczej stało, to winę pono- 
szą ci, którzy odnośne pertraktacye z rządem 
prowadzili i większość tej Izby, która owę 
ustawę zatwierdziła, 


Sądzę po dzisiejszych głosach nawet 
prasy konserwatywnej, która już dziś nawo- 
łuje do zmiany tej ustawy w ten sposób, 
ażeby obowiązywała nietylko na lat 10, ale 
także i dalej po r, 1920, — że należy przy 
sposobności tych starań poczynić starania 
także i w tym kierunku, ażeby przyspieszyć 
termin obowiązywania tej ustawy już od 
1/7 1906 r. tak jak na Bukowinie, a z tego 
dochodu, jaki stąd otrzymamy, podwyższyć 
płace nauczycielom. 


Są jednak i inne jeszcze źródła docho- 
dów krajowych możliwe, któreby mogły na 
ten cel posłużyć, wskazałem już na nie przy 
innej sposobności. I tak: zaprowadzenie po- 
datków progresywnych od spadków i innych, 
któreby fundusz krajowy wydatnie powię- 
kszyły. 


Następnie nie uważam, żeby nie było 
w samem sprawozdaniu innych jeszcze ru- 
bryk, z którychby można coś ująć a dać to 
nauczycielom. 


W szczególności nie możemy się zgodzić 
na tak niesłychany wydatek na Radę szkolną 
krajową, jest on stanowczo za wysoki. Otóż 
i z tego źródła możnaby cokolwiek ująć 
i dodać na polepszenie płac nauczycielskich. 
Wydatek na konferencye okr. można tu dać. 


Także i w innych rubrykach znajdą się 
takie kwoty. 


Co do wysokości zapomóg dla nauczy- 
cieli, to muszę zauważyć, że rachunek ten 
przyjęty przez p. Małachowskiego w Żaden 
sposób nie może być przyjęty. 


8250 


Jeżeli komisya szkolna na tej podsta- 
wie uchwaliła 300.000, że jest mniej więcej 
8000 nauczycieli obarczonych rodziną, to 
powiadam, że ро za tymi jest co najmniej 
drugie tyle nauczycielstwa, wprawdzie nie 
obarczonego rodziną, ale często może jesz- 
cze bardziej pomocy potrzebującego. 


Mianowicie pośród naucżycielstwa bę- 
dącego na początku swej służby jest wielu 
takich, którzy przebywają przykre chwile, 
czy to wskutek chorób, czy innych przy- 
czyn, 


Jeżeli więc na tych 3000 nauczyciel- 
віха obarczonego, licząc po 100 K na każ- 
dego, dajemy 300.000, to sądzę, że na re- 
sztę uchwalimy tę samą cyfrę, a jeżeli już 
redukujemy, to uchwalmy dla tej drugiej ka- 
tegoryi co najmniej 200.000 К і tak, Że 
razem ten wydatek dojdzie do 500.000 ko- 
гор. 


A sądzę, że trzeba to uczynić właśnie 
dla spełnienia tego celu, który nam miał 
przyświecać, to jest dla uniknięcia rozgory- 
czenia. , - 


Bo obawiam się, że (0 czem każdy pa- 
trzący realnie na życie wie), że mianowicie, 
jeżeli jeden, niewątpliwie potrzebujący, obar 
czony rodziną, dostanie zapomogę, a jego 
sąsiad, nieobarczony rodziną, ale również 
potrzebujący zapomogi nie dostanie, to bę- 
dzie to powodem do większego jeszcze roz- 
goryczenia, niż gdyby ani jeden, ani drugi 
zapomogi nie dostał. 


Bo wtedy z jednej strony będą  podej- 
rzenia і oskarzenia o protekcyę i jakieś 
względy, i choćby komisya i Rada szkolna 
nie wiem, jak zapewniały, że dalekiemi są od 
protekcyi, że kierują się jedynie bezwzglę- 
dnem wglądaniem w położenie nauczycielstwa, 
nie uchronią się od tych zarzutów, a z dru- 
giej strony nie uchronią nauczycielstwa od 
rozdwojenia, wzajemnych podejrzeń i oska- 
rzeń. 


Z tych więc względów proszę, aby Ra. 
da szkolna wręcz sprzeciwiła się takiemu 
załatwieniu tej sprawy; trzeba uzyskać wię- 
kszą kwotę, a to i dla tych, . którzy nie są 
obarczeni rodziną, bo wtedy tylko można 
będzie uchronić i Radę szkolną krajową i 
nauczycielstwo samo od tych złych skutków, 
jakie tego rodzaju skąpe polepszenie płac 
nauczycielskich sprowadzić może. 


Nie będę się rozwodził szczegółowo 
nad tem, gdzie nauczycielstwo jest więcej 
potrzebujące. Ale stanowczo muszę zastrzedz, 
co mi Rada szkolna krajowa dawno przy- 
znała, że nauczycielstwo na wsi bywa w bar- 
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dziej krytycznem położeniu, 


aniżeli nauczy= 
cielstwo w mieście. 


Proszę panów przyjąć do wiadomości, 
że n. p. nauczycielstwo w Żubrzy lub Sokol- 
nikach musi po wszystkie wiktuały, po chleb 
i mięso posyłać do Lwowa. Musi płacić 
furmanki i zakupywać odrazu w większych 
ilościach, bo żadnego z tych wiktuałów nie 
dostanie na wsi. 


Otóż czysto nauczycielstwo, w takiej 
Żubrzy jest w lepszych warunkach, od tego 
nauczycielstwa, które iest we Lwowie, i tych 
dwu wielkich wydatków, t. j. opłacania fur= 
manek і zakupywania naraz wielkich ilości 
wiktuałów nie ша? 


Następnie, jak to już р. Huza powie- 
dział, nauczyciele w mieście mają bądź co 
bądź więcej możności zarobkowania, czy to 
oddając się jakiemuś stałemu zajęciu w go- 
dzinach wolnych од pracy, czy to lekcyom 
it. р. Na wsi wszelki tego rodzaju zarobek 
prawie, że dła nich nie istnieje. 


Со do drożyzny mieszkań, to trzeba 
przyjąć i Rada szkolna krajowa może to 
wykazać, że mieszkania na wsi są również 
wogóle drogie; w takim np. powiecie gry- 
bowskim, czy jasielskim, mała izdebka dla 
nauczyciela kosztuje 5, б ліг. 


Pod tym względem trzeba się zgodzić, 
że i na wsi wydatek jest znaczny. 


Otóż uznaję, że nauczycielstwo wogóle 
potrzebuje polepszenia płacy, Że istotnie 
płace dotychczasowe są niemożliwe do egzy- 
stencyi, że pod względem drożyzny stosunki 
są, jednakie. M 


Podnoszę zaś tę okoliczność jedynie 
dlatego, aby przypadkiem Rada szkolna nie 
zechciała się kierować zasadą p. hr. Stad- 
nickiego, że na wsi byt nauczycieli jest zno- 
śniejszy, niż w mieście, i nie popełniła 
w ten sposób błędu krzywdy względem па- 
uczycielstwa ludowego. 


Tych kilka uwag miałem podnieść dla 
zaznaczenia mego stanowiska, że mianowi- 
cie moglibyśmy rychlej załatwić tę sprawę 
polepszenia płac nauczycielskich i dla za- 
znaczenia, że podzielam również to przeko- 
nanie, iż dłużej jak do r. 1911 nauczycieł- 
stwo czekać nie będzie. 


Zapowiadam -zatem poprawkę, ażeby 
kwotę przeznaczoną na zapomogi podnieść 
z 300.000 K do wysokości 500.000 K, 


(Brawa й oklaski). 


Sekretarz p. Urbański. W sprawie 
formalnej proszę o głos. 
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Marszałek. Głos ma p. Urbański. 


Sekretarz p. Urbański. Stawiam wnio- 
Sek na zamknięcie rozprawy. 


Marszałek. Jest postawiony wniosek 
la zamknięcie rozprawy. Do głosu zapisany 
Р. Stojałowski. Czy zapisuje się jeszcze kto 
ЧО głosu? (Nakł). Rozprawa otwarta. Czy żą- 
dą kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
а, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

osowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
п rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
у 


. Rozprawa została zamknięta. Głos 
Зарізапу p. Stojałowski. 


.  P.:ks. Stojałowski. Jeżeli w tej spra- 
Wie, która jak widzę ze wszystkiego w tej 

ysokiej Izbie już jest. przesądzona,j jeszcze 
Taz głos zabieram, to czynię to tylko z po- 
cenia naszego centrum ludowego, aby za- 
źnaczyć, że odkąd posłowie ludowi w Sejmie 
Vm mają zaszczyt zasiadać, zawsze, przy 
każdej sposobności głosowali za tem, aby 
Jt nauczycielstwa ludowego polepszyć. 


Przypomnę, że już przed kilku laty p. 
Kramarczyk w tej Izbie caikiem stanowczo 
W imieniu ludu włościańskiego oświadczył, 
że jeżeli chodzi о polepszenie bytu nauczy- 
Cielstwa ludowego, to włościanie chętnie si 
zgodzą nawet na podwyższenie dodatków do 


Podatków, jeśli to będzie na ten cel obró- 
Cone, 


Otóż życzliwość dla  nauczycielstwa 
żawsze posłowie ludowi tu objawiali, a tylko 
4 ubolewaniem muszę wspomnieć, że nie 
ieli możności wpłynąć па to, żeby te pod- 
Wyższenia, które w międzyczasie już przy- 
szły do skutku, były przeprowadzone w inny, 
amiżeli się to stało, sposób. 


My uważamy, że podział tych rozmai- 
tych płac na kategorye: miejską i wiejską, | 
la miasta Krakowa i dla miasta Lwowa, 
Lie są tak bezwzględnie usprawiedliwione i 
Шавадпіопе, a przedewszystkiem uważamy, 
że obniżenie płace dla nauczycieli wiejskich 
lest z wielu wsględów niesłuszne, albowiem 
Ą nauczyciele po wsiach mają te same kwa- 
dfikacye, a częstokroć praca ich jest daleko 
trudniejsza. 


Panowie nauczyciele po miastach mogą 
Przynajmniej to powiedzieć, że szkoły w mia- 
stach zwykle są dobrze zbudowane, obszer- 
Пе, zdrowe, wedle zasad hygieny postawio- 
Re, podczas gdy na wsi często nauczyciel 
W ciasnej, zimnej izbie musi się dusić z całą 
Ziatwą i zdrowie więcej nadwerężyć, a mie- 
Szkanie jego jest częstokroć bardzo liche, ! 
zwłaszcza tam, gdzie są siły drugorzędne. |" 
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Z tego względu nie należałoby ustana- 
wiać tej klasyfikacyi do różnych przywile- 


jów miast dodawać jeszcze i ten, źeby nauczy- 


ciele wiejscy niejako za pokutę dostawali 
mniejsze płace, chociaż pracują w gorszych 
warunkach. 


Jest to także niekorzystne i pod wzglę- 
dem pedagogicznym, bo każdy  zdolniejszy 
nauczyciel wiejski stara się co prędzej ze 
wsi wydobyć i nie może wytrzymać w wa- 
runkach, w jakich go postawiono. 


Gdyby płace nauczycieli miejskich i wiej- 


ma |skich były zrównane, to niejeden taki nau- 
czycięl, póki mu dzieai 


nie podrosną lub 
póki go inne okoliczności nie zmuszą, chę- 
tnieby na wsi pracował, nie podałby się do 
miasta, nie szukałby protekcyi. 


Więc do tych przeróżnych postanowień 
w sprawozdaniu, mybyśmy dorzucili jeszcze 
i te uwagi i żądania, że jeżeli ma nastąpić 
ogólna lub stopniowa  гериіасуа płac nau- 
czycielskich, to regulacya ta ma być równo- 
mierna, zastosowana da zdolności i pracy 
nauczycieli, a nie forytowoła nauczycieli 
miejskich na niekorzyść wiejskich. 


To jedno. Jak wspomniałem, włościanie 
oświadczyli się, że przystaną na podwyższe- 
nie dodatku, byle nauczyciele wiejscy mieli 
lepsze płace. 


Zwrócę na to uwagę, że istotnie może 
niekonieczne jest czekanie, aż przyjdzie ta 
spodziewana podwyżka funduszu krajowego 


lz propinacyi, tylko możnaby na ten cel na- 


wet już do podwyższenia dodatków krajowych 
przystąpić. 

Było to już w dyskusyi ogólnej podnie- 
sione, Że należy wszystkim, którzy żądają, 
Żeby Sejm łożył na potrzeby kraju, przypo- 
mnuieć obowiązek, że jeżeli chcą jakiegokol- 
wiek podwyższenia wydatków krajowych, to 
muszą się koniecznie do tego sami przyłożyć 
I my też ludowi zawsze to staramy się tłó- 
maczyć, kiedy występuje z rozmaitemi żąda- 
niami, czy w sprawach powiatowych, czy kra- 
jowych, że jeżeli żąda, aby było lepiej, to 
musi się sam do tego przyczynić, i w tej 
sprawie lud się też oświadczył, że na обміа- 
tę chętnie łożyć będzie. ! 

Nadto na podstawie własnego doświad 
czenia, w imieniu własnem i moich kolegów 
muszę stanowczo oświadczyć, że słowa, które 
tu padły, jakoby w Galicyi byli chłopi, któ- 
rzy cepami bronią się przed szkołą, nie на 
z prawdą zgodne. 


Ja takich chłopów nie znam, owszem 
wiem, że osobliwie w zachodniej Galicyi są 
włościani życzliwi oświacie, są tacy, którzy 
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się starają 0 wychowanie i kształcenie swych 
dzieci nawet swoim kosztem prywatnym, je- 
żeli gdzie szkoły doczekać się nie mogą, 


Godzimy się więc na polepszenie tym: 
czasowe bytu nauczycieli, a jeżeli nieprzyłą- 
czamy się do wniosku, który ostatni mowca 
postawił, żeby przeznaczoną na ten cel kwo- 
tę podnieść do pół miliona, to nie z braku 
życzliwości dla nauczycielstwa, tylko wskutek 
przedświadczenia, że wniosek ten nie przej- 
dzie, a przyłączać się do niego, żeby niejako 
licytować postawione już wnioski i gonić za 
popularnością, nie uważamy za stosowne, wo- 
„limy to, co realne; możliwe i pewne, mż dla 
popisu głosować za tem, co jest przeznaczo- 
ne na to, żeby w izbie przepadło. 


Chciałbym także, żeby przy rozdawaniu 
tej tymczasowej zapomogi brano wzgląd nie- 
tylko na nauczycieli obarczonych rodziną, 
ale i na nauczycieli chociażby niemających 
rodziny, ale żyjących w takich miejscowoś- 
ciach, gdzie drożyzna jest notoryczna, a więc 
przedewszystkiem w gminach podmiejskich i 
w centrach takich przemysłowych, jakimi są 
np. Bielsko, Biała, Jasło, Gorlice, Podgórze, 
gdzie drożyzna jest bardzo wydatna. 


Bo jeżeliby tylko ten jeden punkt prze- 
ważył, że tylko ten, który ma najliczniejszą 
rodzinę, otrzyma zapomygę, łatwo stałaby się 
krzywda tym, którzy mają mniej dzieci, lub 
nawet są bezżenni, ale mieszkają w miejsco- 
wościach, gdzie ich życie dwa razy drożej 
knsztuje, niż życie bardzo llcznej rodziny 
w miejscowościach, gdzie niema dożyzny. 

Proszę więc, żeby Wydział krajowy i 
Rada szkolna krajowa zwróciły przedewszy- 
stkiem uwagę na miejscowości z drożyzny 
słynące, bo jeżeli tu wszystkie wnioski były 
stawiane w tym duchu, że ma to być doda- 
tek drożyźniany, to niechże i ta cecha przy 
rozdawnietwie tych funduszów decydyje. 


Przyłączamy się także do wniosku p. 
Tomaszewskiego względnie hr. Stadnickiego, 
żeby o 10.000 podwyższyć zasiłki dla tych, 
nauczycieli, którzy będąc chorymi potrzebują 
wyjazdu gdzieś poza miejsce swego po- 
bytu. 

Na tych uwagach kończę, oświadczając, 
że będziemy głosowali za wszystkimi wnio- 
skami, prócz wniosku o podwyższenie dodatku 
do pół miliona. 

Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca 
komisyi szkolnej p. Piniński. 

Sprawozdawca p. Piniński. Wysoka 
Izbo! 


Uwagi i zdania, które padły w toku 
dyskusyi, nie dają mi powodu do obszerniej- 
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szej odpowiedzi, gdyż jak z przyjemnością 
zaznaczam, wszyscy przemawiący jednomyśl- 
nie oświadczyli się za poprawą, na razie 
prowizoryczną, bytu nauczycieli szkół ludo- 
wych. Muszę jednakowoż odpowiedzieć na 
niektóre pytania, wystosowane do mnie jako 
sprawozdawcy komisyi szkolnej. 

Poseł Małachowski podniósł  kwe- 
styę, jak należy rozumieć ustęp sprawozda- 
nia komisyi szkolnej w którym jest mowa 
o zawezwaniu Wydziału krajowego, ażeby 
przystąpił do regulacyi płac nauczycieli, 
skoro Środki funduszu krajowego na to po- 
zwolą; czy to ma się rozumieć, że dopiero 
w r. 1911, czy też jak skoro tylko środki 
odpowiednie będą? Otóż niewątpliwie z ca- 
łego tenoru sprawozdania wymka, że opinią 
komisyi szkolnej i moją osobistą najsilniejszą 
było, że do r. 1911 nie powinno się czekać 
z regulacyą płac nauczycielskich (Brama) 
i jeżeli nie można ich przed tym terminem 
uregulować zupełnie, to należy uregulować 
przynajmniej częściowo i to nie prowizorycz- 
nie ale ustawowo. (Brawa). Sądzę, że obo- 
wiązkiem Wydziału krajowego jest dążyć do 
wynalezienia śródków. Jakie one będą — 
przesądzać nie można, bo nie wiemy, jaki 
da wynik zwiększenie podatku od wódki; 
mojem zdaniem, a podzielało je wielu człon- 
ków komisyi, gdyby nawet nie stało na po- 
lepszenie płac nauczycielskich zupełne, to 
należałoby je polepszyć bodaj częściowo, 8 
następnie podwyższyć dodatki do podat- 
ków. (Liczne brawa). To trzeba jasno i wy- 
raźnie powiedzieć, że to polepszenie płac 
przez powiększenie dodatków do podatków 
byłoby chwilowe tylko, jak już raz było, że 
się dodatki podwyższyło a potem znowu 
zniżyło; ale też trzeba zaznaczyć, że nau- 
czycielstwo z prowizorycznego uregulowania 
płac przed r. 1911 zadowolonem być nie 
może, bo takie uregulowanie miałoby cechę 
zasiłku wyjątkowego, a nie polepszenia usta- 
wowego, i przeciwko takiemu załatwieniu 
sprawy jak najbardziej stanowczo musiałbym 
oponować. 

Tyle co do mnie, a sądzę, że tem co 
powiedziałem, usunąłem uwagi p. Stapiń- 
skiego, który powiedział, że się w 8ргамо- 
zdaniu napisało: „czekajcie do roku 19118. 
Tej konkluzyi z obszernych wywodów komi- 
syi, mojem zdaniem, wysnuć nie można, 
obszerne te wywody zaś mają ten cel, ażeby 
nie wytwarzać zbyt daleko idących nadziei, 
ażeby nie łudzić nauczycielstwa nadzieją po- 
lepszenia płac w taki sposób, na jakiby 
środki finansowe kraju nie pozwoliły. Każdy 
wydatek w naszym budżecie musi być pokry- 
ty odpowiednim dochodem, a zatem i wyda- 
tek na polepszenie płac nauczycielskich, 
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który nie ma charakteru jakiejś inwestycyi 
1 jest wydatkiem bieżęcym. Wobec tego mu- 
Simy wszyscy powiedzieć sobie: zastanówmy 
зів, jak daleko środki nasze sięgają i w tych 
granicach podnieśmy płace nauczycieli, a nie 
Wzbudzajmy nadziei, których w przyszłości 
nie będziemy mogli zaspokoić. 

Р, Stapiński zarzucił, że środki mogły- 
by się znaleźć, bo np. na Bukowinie, po za- 
kończeniu sprawy propinacyjnej i wprowadze- 
niu opłat szynkarskich i podwyższeniu po- 
datku od piwa, regulacya płac ustawowa 
może nastąpić. 

Ale p. Stapiński jednej rzeczy nie po- 
wiedział, t. j. że my nie możemy załatwić 
Sprawy propinacyjnej już tego roku, a potem 
zapomniał o tem, że gdybyśmy ją załatwili 
Juź teraz, toby kraj najgorzej na tem wy- 
szedł, bo przecież dziś propinacya bardzo 
znaczny dochód krajowi przynosi, przynosi 
nadwyżkę dochodu, z której kraj zrezygno- 
Waćby nie mógł. W ogóle w całkiem innej 
sytuacyi jesteśmy aniżeli Bukowina. 


P. Oleśnicki imieniem posłów ruskich 
powiedział, że głosować będzie za propozy- 
Cyami komisyi szkolnej i komisyi budżetowej, 

y kwotę pierwotnie proponowaną podwyż- 
Szono na 400.000 K na zasiłki dla nauczy- 
tieli szkół ludowych, ale podniósł, że zacho- 
dzi obawa, czy przy rozdziale zasiłków pe- 
Упа protekcya w Radzie szkolnej nie będzie 
odgrywała roli, i czy to nie będzie wynagro- 
dzeniem pewnych nauczycieli za jakieś ich 
Wyjątkowe stanowisko. 


„Otóż odpowiem, że tu użyło się wszel- 
kich środków, ażeby zaznaczyć, że zasiłek 
ten, nauczycielom się należący, acz chwilowy 
nie ma charakteru zasiłku z łaski i dlatego 
powiedziało Bię, że przeznacza się zasiłki te 
tylko dla nauczycieli obarczonych rodziną — 
4 więc zgóry oznaczono, jak te zasiłki mają 

Yć rozdzielane. A jeżeli p. Oleśnicki pole- 
Mmizował z Motywami p. Małachowskiego, to 
Mniemam, że poszedł za daleko, bo nie są- 
dzę, ażeby p. Małachowski był zdania, że 
tu polityka  jakąkołwiek odgrywa rolę; 
nie odgrywa jej ona w motywach p. Mała- 
chowskiego, i nie odgrywa jej w motywach 

omisyi. 


Nie stoimy na tem stanowisku, ażeby 
Tegulacya płac nauczycielskich miała jakie- 
kolwiek motywa polityczne. 


. Nauczyciele pracują ciężko, obowiązki 
Ich trudne, wskutek podrożenia środków u- 
Tzymania życia położenie ich materyalne 
ardzo smutne i tylko dlatego, ażeby mogli 
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dydaci do tego zawodu się garnęli, podwyż- 
sza się im płace. 

Sądzę że w poprawie bytu materyalne- 
go polityka żadnej nie odgrywa roli. 

Podzielam zdanie р. Oleśnickiego, że 
polityki do szkoły mieszać się nie powin- 
no. 

Zadaniem nauczycieli jest oświata, pod- 
niesienie kultury moralnej — podniesienie 
przyszłych generacyi na oddowiedni stopień 
kultury, ale to z polityką niema nic do czy- 
nienia. 

Teraz dwa słowa co do wysokości kwo- 
ty chociaź rzecz ta należy właściwie do re- 
ferenta komisyi budżetowej. 


Ja osobiście chętnie będę głosował za 
podniesieniem jednak tylko do 400.000. 

Kwotę tę podnosi się bez pokrycia, bo 
dochody budżetowe obliczone na 250.000, 
więc żadną miarą pomimo największych sym- 
patyi dla nauczycielstwa nie radziłbym iść 
ponad podwyższenie do 400.000. 


Ch;ba że możemy zawotować pokrycie 
— ale bez pokrycia wotować znaczniejsze 
podwyższenie — jest rzeczą  niemożli- 
wą. 

Na tem kończę i proszę o przyjęcie 
wniosków komisyi szkolnej. 

O poszczególnych postanowieniach za- 
wartych w tych wnioskach nie mówiono, 
więc sądzę, że na opozycyę nie natrafię. 

Marszałek. Obecnie ma głos spra= 
wozdawca komisyi budżetowej p. Kozłow- 
Ski. 

Sprawozdawca p. Kozłowski. 


Szan. sprawozdawca komisyi szkolnej 
określił zasadnicze stanowisko, jakie komisya 
szkolna wobec życzeń poprzednich mowców 
zajmuje. 

Z wywodami jego najzupełniej się zga- 
dzam i pozostaje mi tylko w kilku słowach 
zaznaczyć stanowisko  komisyi  budżeto- 
wej. 

Ze względu na doniosłe społeczne zna» 
czenie tego wydatku, a dalej wobec faktu, że 
przedstawiciele wszystkich stronnictw tej W. 
Izby, którzy brali udział w dyskusyi, zgodzili 
się na podwyższenie kwoty na zasiłki dla 
nauczycieli z 300.000 na 400.000 K — і ja 
z upoważnienia komisji budżetowej na to 
podwyższenie się zgadzam. 


Natomiast stanowczo nie mogę się zgo- 
dzić na proponowane przez p. Stapińskiego 


spełniać swoje obowiązki i ażeby nowi kan- | podwyższenie zapomóg do kwoty 500.000, в 
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to tak z powodów budżetowych jak i ze 
względów, które przedemną p. ks. Stojałow- 
ski wyłuszczył. 


Co do wniosku p. Tomaszewskiego 
w sprawie podwyższenin zwyczajnego wydat- 
ku na zapomogi o 10.000, w celu pokrycia 
wydatku, do którego dąży poprawka p. Sta- 
dnickiego, nie miałem czasu przedłożyć tego 
wniosku komisyi — porozumiałem się jednak 
z wieeprezesem i z generalnym Sprawozda- 
wcą, którzy się na ten wniosek zgadzają i ja 
też jako poseł za tem podwyższeniem głoso- 
wać będę, tak samo jak za poprawką p. Sta- 
dnickiego. 


W sprawie podwyższenia płac kateche- 
tów nie potrzebuję zapewniać, że jestem jak 
najżyczłiwiej usposobiony i wnoszę o odesła- 
nie tego przedmiotu do komisyi szkolnej 
z poleceniem, ażeby w krótkim przeciągu 
czasu zdała sprawę. 


Kilka słów jeszcze о uwagach posła 
Oleśnickiego. 


Izba znużona, ja to uwzględniam, za- 
pewniam też, że zanim wskazówka na tym 
zegarze "/ , część tarczy przebieży, ja prze- 
mówienie skończę. - 

P. Oleśnicki mówił o tem, że nauczy- 
ciele powinni trzymać się zdala od polity- 
ki. 


W części odpowiedział mu już JE. 
szan. poseł Piniński. 


Ja muszę zaznaczyć, że stanowisko po- 
віа Oleśnickiego w tej sprawie najzupełniej 
podzielam i przekonaniu temu, że nauczyciel 
powinien trzymać się zdala od wszelkiej po- 
litycznej i społecznej agitacyi, dałem wyraz 
na całym szeregu zgromadzeń w rozmaitych 
częściach kraju w obecności licznych nauczy- 
'cieli. 

Pragnąłbym też, ażeby nauczyciele obu 
narodowości, trzymali się zdała od wiru poli- 
tycznej walki, pragnąłbym ażeby krzewili 
wśród Polaków patryotyzm polski, wśród Ru- 
sinów ruski, ale też ażeby rozwijali tę wspól- 
ność, która łączy oba narody. 


Muszę zaznaczyć, że ilekroć nauczyciel 
Rusin doznawał przeszkody w agitacyi, były 
skargi, że się ogranicza jego prawa obywa- 
telskie. 


Szczęśliwym będąc, że mogąc przykla- 
snąć P. Oleśnickiemu, wyrażę nadzieję, że 
tak nauczyciele Polacy jak i Rusini do tej 
, rady posła Oleśnickiego się zastosują. 


Wnoszę przejście do rozprawy  szcze- 
gółowej, przedtem jednak proszę о sprosto- 
wanie myłki na stronicy 17. sprawozdania 
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pod lit. m.) dla szkoły zręczności oddziału 
Towarzystwa pedagog. w Krakowie zamiaś 
600% ma być „1100% — wskutek czego nie” 
dobór wzrośnie o 500 K. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpró 
wy szczegółowej nad wnioskami komisy! 
szkolnej. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyła). 

1. Sejm odstępuie wnioski i petycye © 
polepszenie płac nauczycieli szkół ludowych 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, by PO 
porozumieniu się z c. k. Radą szkolną kre” 
jową przedłożył Sejmowi wnioski tyczące 810 
tej sprawy, skoro tylko środki finansowe kr8* 
ju na to pozwolą. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.  Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek; 
zechce rękę podnieść. (Większość).  Jeśl 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Piniński (czyta). 

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 
by przy przyszłej bądź to ogólnej bądź sto” 
pniowej regulacyi płac nauczycielskich пи 
w szczególności na oku następujące pun” 
kta: 

a) uwzględnienie w wyższym „stopniu 
nauczycieli obarczonych rodziną, aniżeli 107 
nych ; 

b) podniesienie dodatków  pięciolet* 
пісі; 

c) zabezpieczenie wszystkim nauczycie” 
lom na wsi mieszkania i opału w пабі" 
rze, 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 207 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy” 
jety- | 
Przystępujemy do rozprawy nad budże* 
tem szkolnym. 

Przedewszystkiem podam do poparcia 
poprawkę р. Stadniekiego. 

Р. Stadnieki. Proszę o głos pod 
względem formalnym. 


Marszałek. P. Stadnicki ma głos. 


P. Stadnieki. Gdy zdołano mię prze” 
konać, że myśl, którą poruszyłem, znajdzie 
odpowiedniejsze uwzględnienie przy inne) 
pozycyi budżetu szkolnego, i że przy tel 
sposobności nawet wyższa kwota  propono” 
мапа będzie, ja cofam moją poprawkę 
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i przystępuję do poprawki 
Wskiego. 


Marszałek. Wobec tego mamy do ru- 
bryki II. poz. 8. przedewszystkiem poprawkę 
p. Tomaszewskiego, która opiewa : 


(czyta) : 
„W rubryce II. poz. 8. A) budżetu 
 (remuneracye i zapomogi) podwyższa się 
kwotę 50.000 K. na 66.000 K., a Radę 
закоїпа krajową wzywa się, aby rozdzielając 
zapomogi, uwzględniała nauczycieli, którzy 
wskutek słabości, potrzebują kuracyi poza 
miejscem stałego pobytu*. 


Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna ilość). Poprawka 20- 
Stała poparta. 

Następnie jest poprawka 
chowskiege, która opiewa : 


(czyta): й 


р. Mała- 


„W Rub. II. poz. 8. В) па nadzwy- 
czajne zapomogi dla nauczycieli wstawia 
Się 400.000 K., zamiast wniosku  komisyi 
300.000 K.* 


Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostałeczna ilość). Poprawka zo- 
Stała poparta. 


Jest dalej poprawka p. Stapińskiego, 
która opiewa : 


- (czyta) : 
„Rub. II. poz. 8. В) na nadzwyczajne 
zapomogi zamiast 300.000 K., wnoszę 


500.000 K.* 


„Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Nzedostałeczna ilość). Poprawka nie 
została poparta. 


Mamy wreszcie rezolucyę p. Oleśni- 
ckiego, która opiewa : 


(czyta) : 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by na najbliższej sesy Sejmu zdał sprawę 
2 udzielonego mu uchwałą Sejmu z 7. h- 
Stopada 1904 polecenia co do zbadania 
Sprawy podwyższenia płac samoistnych ka- 
techetów szkół ludowych i przedłożył Sej- 
mowi odpowiednie w tym celu wnioski*, 


Kto popiera tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna iłość). Rezolucga zo- 
stała poparta. 


P. Kazimierz Lubomirski. 
głos pod względem formalnym. 


Marszałek. Głos ma pod względem 
formalnym p. Kazimierz Lubomirski. 


Р, Kazimierz Lubomirski. 


Proszę 0 


Przy spo- 
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p. Tomasze- | sobności sprawozdania kómiśsyi szkolnej Wy- 


soka łzba przed chwilą uchwaliła traktować 
łącznie sprawozdanie komisyi budżetowej, 
odnoszące się do szkolnictwa. 


Otóż pozwalam sobie zauważyć, że 
oprócz tego jest jeszcze jedno sprawozdanie 
komisyi szkolnej bardzo małe, które jednak 
po załatwieniu budżetu szkolnego stanie się 
bezprzedmiotowe, co się może tylko stać 
z wielką szkodą dia petentek, wdów po nau- 
czycielach, które prosiły o zapomogę. 


Z tego powodu prosiłbym JE. p. Mar- 
szałka, ażeby był łaskaw zapytać Wysokiej 
Izby, czyby nie zechciała także teraz umie- 
ścić tego sprawozdania na porządek dzienny 
i traktować je łącznie ze sprawozdaniem ko- 
misyi budżetowej o budżecie szkolnym. 


Marszałek. Wniosek p. Kazimierza 
Lubomirskiego mogę w ten sposób interpre= 
tować, że jestto wniosek, który żąda, ażeby 
na razie wstrzymać rozprawę szczegółową 
nad budżetem szkolnym, a natomiast przy- 
stąpić do traktowania regulaminowego spra- 
wozdania komisyi szkolnej o petycyach wdów 
po nauczycielach i innych, o którem przed 
chwilą wspominano. 


Sprawozdanie to na porządku dziennym 
nie stoi, przeto ja go na porządek dzienny 
wprowadzić nie mogę, jednak pozostawiam 
to ocenieniu Wysokiej Izby. Jeżeli Wysoka 
Izba uchwałą swą postanowi, by w tej chwi- 
li wstrzymać dyskusyę szczegółową nad spra- 
wozdaniem komisyi budżetowej z prelimina- 
rza funduszu szkolnego na rok 1906 (Al. 
619) i wziąć na porządek dzienny sprawo- 
zdanie komisyi szkolnej, 0 którem mówi р. 
Lubomirski, to do uchwały z mego stanowi- 
ska się zastosuję. » 


Otwieram dyskusyę nad formalnym 
wnioskiem p. Lubomirskiego. Czy żąda kto 
głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto się zgadza z tem, aby chwilowo 
wstrzymać rozprawę szczegółową nad budże- 
tem szkolnym, a wziąć pod obrady sprawo- 
zdanie komisyi szkolnej, o którem wspemniał 
p. Lubomirski, zechce rękę podnieść. ( Wąt- 
plźwość). Proszę о próbę przeciwną, (Maniej- 
szość). Teraz jest mniejszość, wniosek został 
zatem przyjęty. 

Proszę p. sprawożdawcę o odczytanie 
tego sprawozdania. 

Sprowozdawca p. Kazimierz Lubomir- 
ski (czyta): 

Sprawazdanie 
komisyi szkolnej o petycyach wdów po nau- 
czycielach i innych. 
427 
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Wysoki Sejmie | 


Mając wyrazić swoje zdanie i postawić! da kto głosu ? 


wniosek o całym szeregu petycyi, 
szkolna ma nader trudne zadanie, gdyż 
wiele petycyi nie zawiera ani świadectw, 
ani dowodów, które mogłyby służyć za  zu- 
pełnie pewną podstawę rozstrzygnięcia. 


komisya 


Z tego powodu komisya szkolna posta- 
nowiłą odstąpić w obecnej chwili od wszel- 
kiej decyzyi i postarać się najpierw o ob- 
szerne i pewne informacye, któremi mogła- 
by się później kierować. 

Komisya szkołna postanowiła zatem 
wszystkie petycye odesłać do Wydziału, kra- 
jowego, aby tenże w porozumieniu z Radą 
szkolną takowe zbadał i na następnej sesyi 
Wys. Sejmowi przedłożył. 

Komisya szkolna ubolewa, że z tego 
powodu wyniknie opóźnienie załatwienia, dla 
wielu petentek nader uciążliwe i przykre. 


Chcąc w kilku wypadkach na specyal- 
ne uwzględnienie na podstawie świadectw 
i dowodów zasługujących petentkom to ocze- 
kiwanie umożliwic, postanowiła komisya 
szkolna już obecnie przyznać im jednorazo- 
we zapomogi, nim na podstawie opinii Wy- 
działu krajowego i Rady szkolnej będzie 
mogła petycye ich definitywnie załatwić. Na 
tej podstowie komisya szkolna wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycye: Maryi Kucharuk, Wandy Ża- 
horańskiej, Felicyi Machaiskiej,  Lieokady! 
Markiewiczowej, Józefy Chunowej, Pauliny 
Paniczewskiej, Maroliny sterankowej, Текії 
Lubasowskiej, Julii Тої, Franciszki Rodowi- 
czowej, Maryi Żychiewiczowej, Anieli Bałko, 
Eufrozyny Berezowskiej, Julii Krawczyń- 
skiej, Ludwiki Pająkowej, Kazimiery Janu- 
szewskiej, Maryi Horniatkiewiczowej, Maryi 
Dbałowskiej, Sabiny Paduczak, Fiorentyny 
Swoszowskiej, Maryi Luuwikowskiej, Olimpu 
Gudzio, Jozefy '"aborowej, Stefanii Коріаї- 
kiewiczowej, Waleryi Trznadlowej, Wiktoryi 
Relikowskiej, Adolfy Głowackiej, Maryi Рі- 
sarczuk, Maryi Baranowej odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu do zbadania w porozu- 
mieniu z Radą szkolną, 

Katarzynie Zajączkowskiej, Eleonorze 
Habel, Maryi Chorążowej i Celestynie Jawor- 
skiej udziela się tymczasowo jednorazowo 
zapomóg w kwocie po sto koron każdej, a 
petycye ich odstępuje się Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i ewentualnego przedło- 
żenia Wys. Sejmowi wniosku w porozumie- 
niu z Radą szkolną па udzielenie im pensyi 
wdowiej, względnie emerytury w odpowied- 
niej wysokustci. 


58. Posiedzenie z dnia 21. listopada 1905. ь 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy Му 


Р. Abrahamowicz. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Abraham0* 
wież. 


JE. poseł Abrahamowiez. Wysoki | 
Izbo | 


Nie chcę tu wdrażać i wprowadzać 
sporu kompetencyjnego i dlatego przeciw 
wnioskom tak uczynionym głosować MiŚ 
będę, ale zwracam się z zapytamem do Wy 
Izby, do czego dojdziemy, jeżeli z drog 
którą dotychczas zachowywaliśmy, 280% 
dziemy. 

Tego rodzaju petycye przekazywane 
były komisyi budżetowej, albo były życzenia 
petentów załatwiane przedwstępnie,  al00 
komisya budżetowa załatwiała je w 5роз0 
zaopiniowania przez Wyaział krajowy. 


Dziś staje komisva budżetowa przed 
Wys. Sejmem z całym szeregiem petycji: 
ktore załatwiono w formie właściwej, a КО" 
шізуа szkolna przychodzi z woioskami kol" 
kretnymi. 


Jak powiedziałem nie będę przeciw 
tym wnioskom głosuwał i me stawia 
wniosku na ich usunięcie, ale zastrzeżenie 
na przyszłość poz.olłę sobie zrobić w ішів" 
mu komis,i budżetowej i prosić, ażeby ід; 
co dziś stanie poraz pierwszy na porządku 
dziennym tej Wys. Izby na przyszłość nie 


miało | шів)зса, gdyż inaczej w ten sposób 
rozejdą się w dwu przeciwnych kierunkach 


działania, które łączyć i sprowadzać dO 
wspóluego mianownika było zadamem komie 
syi budżetowej, 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło” 
su? (Nakł.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra” 
wa zamknięta, głos ma p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Kazimierz Глід" 
mirski. Wysoki Sejmie l ; 

Postępowanie „tymi pozycyamiiz całą 
sprawą tą tego roku jest zupełnie takie sa* 
me, jak zwykle, tylko z dwóch powodów 
zupełnie wyjątkowo nie weszła ona na pó* 
rządek dzienny wcześniej, а mianowicie 
z tego powodu, że zwyczajnie to sprawo* 
zdanie nie było wydrukowane i nie było po” 
słom rozdawane. 


Wskutek tego, tego roku leżało kilka 
dni w biurze sejmowem i dopiero przed- 
wczoraj było do druku oddane i z tego po' 
wodu nie mogło wejść na porządek dzienny; 
bo wyjątkowo tu jest mowa o 400 koronach: 
które mają być tym czterem wdowom ndzie- 
lone. 
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, Zresztą sprawa jest zupełnie załatwio- 
la, jak zwykle, bo większość реїусуї prócz 
tych ezterech w zupełnie wyjątkowych wy- 
Dadkach odesłano do Wydziału krajowego 
© zbadania i by w porozumieniu z Radą 
Szkolną krajową zostały przedłożone па na- 
Мерпе) sesyi. 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
Vy szczegółowej. Proszę p. Sprawozdawcę 
0 odczytanie wniosków. 


Sprawozdawca p. Kazimierz €Lubo- 
nirski з 


(czyta): 


і „Petycye: Maryi Kucharuk, Wandy Za- 
Orańskiej, Felicyi  Machalskiej, Leokadyi 
р Tkiewiczowej, Józefy (hanowej, Pauliny 
tuiczewskiej, Karoliny Sterankowej, Tekli 
Ubasowskiej, Лий Tott, Franciszki Rodowi- 
szowej, Maryi Żychiewiczowej, Anieli Bałko, 
Міїгогупу Berezowskiej, Julii Krawczyńskiej, 
Udwiki Pająkowej, Kazimiery Januszewskiej, 
aryj Horniatkiewiczowej, Maryi Dbałow- 
lejj Sabiny Paduczak, Florentyny Swo- 
Szowskiej, Maryi Ludwikowskiej, Olimpii 
ky dZiO, Józefy Taborowej, Stefanii Kobiał- 
„wieczowej, Waleryi Trznadlowej, Wiktoryi 
ielikowskiej, Adolfy Głowackiej, Maryi Pisar- 
Сак, Maryi Baranowej odstępuje się Wy- 
ziałowi krajowemu do zbadania w porozn- 
Шепід z Radą szkolną. 


і Marszaieck. Rozprawa otwarta. Czy 

„Ada kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

dada, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Osowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 

ря rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
У. 


Sprawozdawca p. Kazimierz Lubo- 


Mirski 
(czyta): і, 
Ha; Katarzynie Zajączkowskiej, Eleonorze 
їоеї, Maryi Chorążowej i Czlestynie Jawor- 
; lej udziela się tymczasowo jedaerazowo 
apomóg w kwocie po sto koron każdej, a 
Detycye ich odstępuje się Wydziałowi kra- 
„emu do zbadania ewentualnego przedło- 
nia Wys. Sejmowi wniosku w porozumie- 
"U z Radą szkolną na udzielenie im peusyi 
dowiej względnie emerytury w odpowied- 

lej wysokoś.i. 


і Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
з kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
» rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Озомапіа. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
jęty, rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
4 Wracamy Obecnie do rozprawy nad 
*udżetem, 


« 
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Przedewszystkiem w dyskusyi szczegó- 
łowej mam zamiar przeprowadzić rozprawę 
i głosowanie nad  pojedyńczemi rubrykami 
wydatków i dochodów, a w związku z tem 
podam do głosowania poprawki, następnie 
rozmaite rezolucye przez komisyę propo- 
nowane. 

Przystępujemy najpierw do rubryki: 
Wydatki. 


Sprawozdawca p. Kozłowski 
(czyta): 


I. Wydatki funduszu szkolnego. 


Rub. I. poz. 1—7. Płace, rnmuneracye 
za udzielanie nauki religii, dodatki  pięcio- 
letnie, wynagrodzenia za godzimy nadobo- 
wiązkowe i na zastępstwo nauczycieli urlo- 
powanych — zwyczajne 11,642.400. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мекі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca p. Kozłowski 


(czyta): 

Rub. II. poz. 8--11. Веганпегасує i 
zapomogi, zasiłki na urządzenie kursów wa- 
kacyjnrch rolniczych i specyalnych, oraz 
remuneracye za roboty ręczne — zwyczajne 
130.600 K, nadzwyczajne 300.000 К. 


W razie przyjęcia wniosku p. Mała- 
chowskiego hędą wynosiły wydatki nadzwy- 
czajne 400.000 K, a w razie przyjęcia 
wmosku p. Tomaszewskiego wynosić będą 
wydatki zwyczajne 140.000 K. 


Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu (NWikł.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. 

Podaję do głosowania wniosek p. Ma- 
łachowskiego, który żąda, aby jako nadzwy- 
czajne wydatki wstawić tu kwotę 400.000 
Koron. 

Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 

Obecnie podaję do głosowania wniosek 
p. Tomaszewskiego, który Żąda, aby jako 
wydatki zwyczajne wstawić tu kwotę 140.060 
Koron. 

Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 
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Obecnie podaję do głosowania rezolu- 
cyę p. Tomaszewskiego do tej cyfry się од- 
noszącą, która brzmi: „wzywa się Radę 
szkolną krajową, aby rozdzielając zapomogi 
uwzględniała nauczycieli, którzy wskutek 
słabości potrzebują kuracyi poza miejscem 
stałego pobytu”, 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? | (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, 
zechce, rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Do tej rubryki wniósł jeszcze p. Ole- 
śnicki rezolucyę następującą : 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by na " najbliższej sesyi Nejmu zdał sprawę 
z udzielonego mu uchwałą Sejmu z 7. listo- 
pada 1904 polecenia co do zbadania sprawy 
podwyższenia płac samoistnych katechetów 
szkół ludowych i Prozedożyt Sejmowi odpo- 
wiednie w tym celu wnioski”, 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu?  (Макі). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Głos ma p. Spra- 
wozdawcą. 


Sprawozdawca p. Kozłow ski. Zrzekam 
się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Кіо przyjmuje tę rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski 


(czyta): 
Ви. ML poz. 12. Koszta podróży i 
dyety nauczycieli przeniesionych ze wzglę- 
dów służbowych — zwyczajne 47.966 K. 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tę rubrykę, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski 


(czyta): 

Rub. IV. poz. 13—16. Dodatek do fun- 
duszu emeryalnego, interkalarya, omerytury 
dla tracących posady i dary z łaski — zwy- 
czajne 78.574 K, nadzwyczajne 5.400 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przysiępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tę rubrykę, ze- 
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chce rękę podnieść. (Większość), Jest przy” 
jęta. 
Sprawozdawca p. Kozłowski 


(czyta): у 
Вир. У. poz. 17. Zasiłki dla fundu- 
szów szkol, miejscowych na budowę szkół — 
zwyczajne 200.000 K, nadzwyczajne 200.000 
Koron. 


Marszałek. Rozprawa man Czy 287 
da kto głosu. 


P. Szwed..Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Szwed. 
Р. Szwed. Wysoka lzbo! 


Już kilka razy podnosiłem głos w tej 
Wysokiej Izbie, że w powiecie żywieckim 
jest 36 gmin takich, które nie mają żadnej 
szkoły, a tysiące dzieci zostają bez nauczy* 
ciela i bez wszelkiej nauki. І jak sprawo* 
zdanie Rady szkolnej krajowej dowodzi, 
w całej Galicyi nie ma takiego powiatu, 
w którymby było tyle gmin bez szkół, co 
w powiecie żywieckim, który to powiat wy” 
stawiony jest na różne ataki germanizacyjne. 
Są tu gminy, które usilnie dobijają się 
o szkołę, jest 7 gmin, które złożyły przepi- 
sany ustawą 129/, opłaconych podatków, ulo- 
kowały to w kasie oszczędności, ale same 
do budowy szkół przyjść nie mogą, bo tó 
są gminy mniejsze i uboższe. de 


Szkolnictwo w żywieckim powiecie jest 
bardzo zaniedbane, bo od czasu wejścia 
w życie ustawy szkolnej 1894 r. zatem przez 
lat 11 ten powiat otrzymał zasiłek z подо" 
szu krajowego tylko na trzy szkoły i to jest 
powodem, że tam jest tyle gmin bez szkół. 


Wobec tego smutnego stanu. szkolni- 
ctwa żywieckiego powiatu miałem na myśli 
postawić rezolucyę o wstawienie do budżetu 
pewnej kwoty na budynki szkolne, ałe po- 
nieważ w budżecie jest deficyt, nie stawiam 
tej rezolucyi, ale proszę Wysoką lzbę o ро- 
lecenie Radzie szkolnej krajowej i wezwanie 
jej żeby z kwoty 400.000 K uchwalonej na 
budowę szkół przyszła powiatowi żywieckie- 
mu z wydatniejszą pomocą na r. 1906 na 
budowle szkolne. 

Marszałek. Czy Żąda jeszcze kto 
głosu ? 


Р. Piniński. Proszę с głos. 


Marszałek. Głos ma p. Piniński. 


Р. Pinińskł. Sprawa, o której teraz 
mówił p. Szwed, należy do nadzwyczajnie 
doniosłych dla naszego całego szkolnictwa. 
W samej rzeczy wszyscy bardzo dobrze 
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Wiemy, że cała dotacya funduszu szkolnego 
la budowę szkół nie jest dostateczną. 
w sprawozdaniu komisyi szkolnej o sprawo- 
Zdaniu z czynności Departamentu I. cała ta 
Sprawa jest traktowana zarazem ex professo. 
Wydział Krajowy zwrócił się w tej sprewie 
do Rady szkolnej podnosząc, że dotacya na 
ten cel nie jest dostateczną. 


7 Оме 400.000 K nie wystarczają па ро- 
trzeby szkolne, jako fundusz z którego udział 
kraju dla poszczegółnych gmin «ma być 
tiszczany i bardzo często się zdarza, że jak 
to podniósł p. Szwed, w niektórych  роміа- 
tach jak w Żywieckim, strony konkurujące 
Swój datek na cele szkoły złożyły a budowa 
Szkoły nie może przyjść do skutku, ропів- 
Waż to, co kraj z ustawy ma dać na ten cel 
Ме może być zapłacone, gdyż te 400.000 K 
SĄ już na dluższy przeciąg czasu zaangażo- 
Wate. Z tego powodu poruszył Wydział kra- 
łowy myśl, czy nie należałoby owe 400.000 

uważać za annuitet i wziąć dość zuaczną 
Pożyczkę, aby w ten sposób potrzeby te za- 
Spokoić i w przeciągu krótkiego czasu wię- 
kszą ilość budynków szkolnych budować. 


, Rada szkolna krajowa zwróciła w od- 
Powiedzi uwagę, że pożyczka ua ten cel mu- 
Stałaby być w rzeczywistości bardzo wielka. 


Otóż w jakikolwiek bądź sposób ma być ta 


Sprawa załatwiona, trzeba podnieść to konie- 


Cznie i podnieść to sprawozdanie komisyi 
Szkolnej, że pewne silniejsze zasilenie fun- 
duszu szkolnego na ten cel jest konieczne. 


.  Kwestya finansowa jest przedewszyst- 
kiem do załatwienia na podstawie inicyatywy 

ydziału krajowego i ewentualnie komisyi 
szkolnej, ponieważ jednak  komisya szkolna 
JUż w tym wzgłędzie powzięła uchwałę i tę 
uchwałę Sejmowi przedkłada i sprawa ta zo- 
Stała poruszoną, więc sądzę, że byłoby naj- 
Odpowiedniejszą rzeczą — ponieważ ta spra- 
Wa do tego właśnie tematu należy i tu prze- 
ewszystkiem jest omawianą abyśmy 
W tej chwili uchwalili to, co komisya szkolna 
broponuje. 


Ale ja pozwalam sobie zaproponować 
tu następującą rezolucyę : 


(czyta) 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby do uzyskaniu dat od c. k. Rady szkol- 
lej krajowej co do kwestyi, ile і na jakie 
kwoty złożone zostały datki konkurencyjne 
la budowę nowych budynków szkolnych, za- 
stanowił się nad sprawą wydatniejszej niż 
dotąd dotacyi funduszu krajowego na buda- 
Wę szkół i przedłożył Sejmowi wnioski na 
Lajbliższej sesyi. . 
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Więc na najbliższej sesyi 
w obszerniejszy sposób 
winna. 


Со do wniosku p. Szweda sądzę, że 
pomimo to za tym wnioskiem głosować mo- 
żemy i powinniśmy, gdyż w powiecie żywie- 
ckim rzeczywiście stosunki są niesłychane i 
tam są całe szeregi gmin tego rodzaju. 


(P. Kramarczyk. I w bialskim), 


Tak, ale na razie poruszyliśmy powiat 
żywiecki, bo i pieniędzy niema i inaczej za- 
czniemy każdy powiat jeden po drugim chy- 
ba ucltwalać, Więc i tak powiat żywiecki 
będzie uwzgłędniony w miarę jak Rada szkol- 
na krajowa ma fundusze, ale ja się obawiam, 
że są опе wyczerpane. 


Jeżeli jednak będzie większy fundusz 
na ten cel, jak się ten fuudusz szkolny 
wzmocni, to powiat żywiecki powinien być 
specyalnie uwzględniony, bo tam w samej 
rzeczy, choć szkół wogóle jest mało, ale jest 
bardzo wiele gmin, które długi czas czekają 
na wybudowanie szkół. ' 


ta sprawa 
załatwioną być po- 


Ale trzeba przedewszystkiem mieć bar- 
dzo dokładne daty, ile jest takich gmin, któ- 
re rzeczywiście datki swe konkurencyjne ui- 
ściły i dopiero wtedy można finansowo rzecz 
ująć. Więc przy tej sposobności pozwolę so- 
bie poprzeć ową rezolucyę komisyi szkolnej 
drukowaną w sprawozdaniu pod punktem II. 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna żlość). 
Jest poparta. 


P. Bobrzyński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Bobrzyński. 


Р. Bobrzyński. Wysoka Izbo ! 


Sprawa, któcą poruszył JE. Piniński 
opierając się na sprawozdaniu komisyi szkol- 
nej jest rzeczywiście dla kraju naszego pier- 
wszorzędnego znaczenia i to już nie ze sta- 
nowiska ściśle szkolnego aie administracyjno- 
gospodarczego. , 


Uchwalona 1894 r. ustawa o funduszu 
szkolnym i sonkurencyi szkolnej postanowiła 
wówczas zasadę, że strony konkurencyjne 
t. ). gminy i obszary dworskie do budowy 
szkół mają się przyczyniać kwotą 1209/, 
wszystkich podatków bezpośrednich i że ta 
kwota może być rozłożona na trzy lata. 
Zdawało się wówczas, że kwota tak wysoka 
120"/, pokryje dość znaczną część kosztów 
buaowy szkół i że fur dusz szkolny wskutek 
tego będzie mógł mniejszą kwotą zaspokoić 
powzeby t. j. by dopłacić resztę i że wsku- 
tek tego budowa szkół przyspieszy się. | 


. 


3260 


58. Posiedzenie z dnia 21. listopada 1905. 


Oczekiwania te wówczas znalazły wyraz | okoliczność, że brakłoby pieniędzy ze strony 


w ustawie, jednakowoż zawiodły. Pokazało 
się bowiem, że te 1209/, nałożone na strony 
konkurencyjne wynoszą nie całą połowę 
kosztów budowy szkoły, mianowicie jedno 
lub dwuklasowej. Lecz gminy biedne, obszary 
dworskie również w wielu gminach albo nie 
istnieją wcale, albo również siła podatkowa 
ich nie jest tak znaczną, budowa szkoły 
jednoklasowej kosztuje 6.000 K, minimalnie 
w dzisiejszych stosunkach drożyźnianych pod- 
niosła się do 7-8.000 K wielokrotnie wyżej, 
пр. w bialskiem i żywieckiem 0 których 
była mowa nawet do 10.000, wskutek tego 
pokazało się, że to postanowienie ustawy 
nie tylko nie przyspieszyło budowę szkół, 
ale nawet do pewnego stopnia ją opóżniło. 
Bo kiedy dawniej gmina lub obszar dworski, 
chociaż ciężar ten przechodził ich siłę pra- 
wie, to pod ciężarem wynoszącym 300--4000/9 
dodatków do podatków stawiała szkołę, teraz 
jeżeli miała 120% dać, zebrała go i uda- 
wała się do krajowego funduszu szkolaego 
by dodał resztę, а ten fundusz nie mógł 
sprostać zadaniu i musiał budowę szkoły — 
na którą oczekiwała gmina — na długi ter- 
min odkładać. 


Widząc to, jaż przed kilku laty ry- 
czełt pierwotny wyznaczony na 200.000 K 
podwyższono w Sejmie na 400.000. 


Od kilku lat Rada szkolna krajowa 
tym ryczałtem dysponuje corocznie. 


Ale tu znów doświadczenie, które by- 
najmniej nie wychodzi ku wstydowi naszej 
ludności, które świadczy o gorącej chęci ich 
przyspieszenia bydowy szkół, pokazało, że 
gminy bez przymusu, nie ulegając żadnemu 
naciskowi, z własnej inieratywy te 1209), 
w tak wielu wypadkach składały, że 400.000 
nie wystarczały. 


A teraz stoimy przed pytaniem, w jaki 
sposób zarad.ić temu złemu. 


Rada szkolna krajowa, do której się 
udawano w tej kwestyi, obliczyła ileby mniej 
więcej mogły kosztować budynki szkolne dla 
tych wszystkich szkół, które dotąd miały 
tudynki szkolne złe, albo które dotychczas 
tych budynków mie miały i dla braku takich 
budynków nie mogły wejść szkoły te w życie. 


Kwota jednak w ten sposób obliczona 
wypadnie tak wysoko, że o akcyi w takich 
rozmiarach nie może być nawet mowy, a 
nadto pozwalam sobie wyrazić powątpiewanie, 
czy gdybyśmy nawet tę poż: czkę 20,000.000 
К. Radzie szkolnej do dyspozycyi dali, czy 
mogłaby w przeciągu tego czasu użyć tego 
kredytu, gdyż prawdopodobnie zaszłaby ta 


. 


gmin konkurujących. 


Dlatego sądzę, że komisya szkolna zu- 
pełnie słuszną wskazała drogę, aby przede- 
wszystkiem zaopatrywać w szkoły te gminy, 
w których są szkoły niedostateczne, albo 
w których szkoły wcale nie istnieją a istnieć 
już powinny z powodu złożenia datku kon- 
kurencyjnego. 


Należy zatem ze ściśle praktycznych 
względów dowiedzieć się, ile na prawdę jest 
miejscowości, w których strona konkurująca 
złożyła już ten datek 1209/,, a kiedy te daty 
szczegółowe mieć będziemy, będziemy w sta- 
nie obliczyć, jaki wydatek na tep cel ma być 
zużytkowany i jaką kwotą ewentualnie Sejm 
ma się do tego przyczynić, czy podwyższając 
subwencyą 400.000 K czy też zaciągając 
pożyczkę. 


Dopóki tych dat szczegółowych nie 
mamy, jaka jest możność budowania, a do- 
póki tej możności nie mamy, wszelkie  рго- 
jekta со się tyczy kwoty byłyby iluzoryczne. 


7 drugiej strony musimy się liczyć 
z ewentualnością, że jeżeli akcya nasza po- 
stępować będzie w zbyt powolnem tempie, 
ludność, która swoje fundusze złożyła nieraz 
z wielkim znojem i trudem, będzie musiała 
nieraz zbyt długo czekać na zbudowanie 
szkoły. 


(P. Stapiński. A pieniądze tymczasem 
zostaną rozebrane). Р. Srapiński powiada, że 
pieniądze zostaną tymczasem rozebrane. Otóż 
muszę na to odpowiedzieć, że rozebrane być 
nie mogą. (Р. Stapiński. Zostaną na inne 
cele użvte, tak przedtem swoje słowa rozu- 
miałem). Otóż te pieniądze muszą być skła- 
dane йо depozytu politycznego i przez nikogo 
zabrane być nie mogą, chvba że się gdzieś 
w jakiej kasie zdarzy defraudacya. Ale pie- 
niądze przeznaczone na szkołę na co innego 
obrócone być nie mogą. 


Dlatego ja jak nargoręcej popieram re- 
zolucye komisyi i sądzę, po zebraniu dat bę- 
dziemy mogli przystąpić do rozwiązania 
kwestyi praktycznie z pożytkiem dla lud- 
ności. 


Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


P. Stapiński Wysoka Izbo! 


Zapisałem się do głosu, aby sprosto- 
wać mylne a bardzo zapalczywe twierdzenia 
p. Hupki, który jako bardzo pochopny w sta- 
wianiu swoich twierdzeń powiedział, że nie 
jest dopuszczalnem rozebranie na inne cele 
tych funduszów, które gminy złożyły na bu- 
dowę szkół dając 1209/, na бо, 
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Ku memu zdziwieniu, słyszałem także |inaczej interpretowaną być niej może jak 


lzust JE. р. Bobrzyńskiego takie twier- 
dzenie, 


Otóż konstatuję, że do dziś dnia inspe- 
ktorowie okręgowi faktycznie nie wiedzą, jak 
mają w tej sprawie postąpić, bo właśnie 
W tym kierunku jest luka w ustawie szkol- 
nej, Jedni inspektorowie pozwalają lokować 
te pieniądze w Radzie szkolnej okręgowej, 
inni pozwalają gminom używać tych fundu- 
Szów a znam wypadki, gdzie Rady gminne 
użyły tych funduszów na inne cele. 


Jako przykład wymienię gminę Ryczów 
w powiecie wadowiekim, która złożyła swoich 
120%, a nie doczekawszy się świadczenia 
że strony kraju, pieniędzy tych użyła na inne 
potrzeby gminne. 


To mówię w tym eelu, aby wykazać, 
7 jaką zapalczywością rzuca się ubhżające 
Zarzuty ze struny p. Hupki, na co ja natu- 
ralnie w dwójnasób odpłacić się potrafię, 


A teraz со do sprawy samej. 


Ja postawiłem swój wniosek nie wie- 
dząc, jaki jest stan pertraktacyi między Radą 
szkolną krajową a Wydziałem krajowym wła- 
Śnie w sprawie budowy szkół, kiedy się zaś 
0 tem dowiedziałem, to zdaje mi się, że nie 
Można czekać z tem szkołami, które już są 
bodane do Rady szkolnej, dłużej, jak może 
Jeszcze jeden rok i dlatego sądzę, że sprawy 
dłużej jaz na rok odraczać nie można. 


Niestety, sprawa jest obecnie już bu- 
dżetowo załatwioną i przesądzoną ale dłużej 
Jak do przyszłego roku czekać nie powin- 
mśmy, bo faktycznie wielka stąd wypływa 
Ша kraju szkoda i materyalna i moralna. 
ujważniejszym naszym obowiązkiem jest 
"Sprawę budowy szkół poprowadzic w daleko 
Szypszem tempie. 


Marszałek. Głos ma p. Łazarski. 
Р. Łazarski. Wysoka Izbo 1 


Popieram gorąco wniosek p. Szweda 
W całej osnowie. 


Przy tej sposobności muszę powiedzieć, 
Że ta właśnie ustawa szkolna z r. 1894 o ile 
Odnosi się do budowy szkoł tu w Wysokim 
dejmie od czasu jej uchwalenia jest stale 
1 systematycznie źle i mylnie interpretowaną, 
Jeżeli już nie powiem, wprost łamaną, 


Ustawa bowiem rzeczona z 1894 w 8. 
9. czy $. 14. bo już cyfry paragrafu dobrze 
Nie pamiętam, powiada, że jeżeli która gmina 
złoży 120%, swoich dodatków do podatków, 
lo ma prawo do tego, aby resztę dołożył 
kraj i aby budynek szkolny w tej gminie 
stanął. Ta ustawa przez żadnego prawnika 


tylko w ten sposób, że kraj z obowiązku u- 
stawniczego musi dać tę resztę i to zaraz po 
złożeniu owych 120%, przez gmiay a nie 
wówczas, kiedy mu się to podoba. Tymcza- 
sem dzieje się zupełnie inaczej. 


Gminy składają swój datek 120%, a 
szkół nie otrzymują. Wówczas zaczyna się 
bieganina do rady szkolnej i Wydziału kraj. 
za tem, co im się wedle ustawy należy, roz- 
poczyna się żebranina a w końcu dowiadują 
się gminy w Radzie szkolnej krajowej, że na 
budowę szkoły ludowej funduszów nie ma, 
bo ich Sejm w dostatecznej ilości nie u- 
chwalił. 

Wysoki Sejm uchwala ze swej strony 
corocznie setki rezolucyi do Rządu, wzywa 
Rząd aby zrobił to, aby zrobił owo, a oOd- 
nośnie do ustawy szkolnej Rząd musi nas, 
Sejm nasz wzywać, abyśmy zrobili to, co do 
nas należy wedle ustawy szkolnej, bo my 
sami tego nie robimy. 


Sam miałem sposobność o tem się prze- 
konać, chodząc za rozmaitemi szkołami, które 
miały być budowane, do c. k. Namiestnictwa, 
I cóż mi tam powiedziano 7; 


Oto tak „Mój kochany Panie, mybyśmy 
chętnie wszelką kwotę, którą ustawa przewi- 
duje, dali na szkołę, ale dać nie możemy, 
i nic na to nie poradzimy, skoro Sejm nam 
nie daje dostatecznych funduszów.* 


Sam widziałem całe spisy i rubryki 
gmin, które uawno złożyły 120?/,towy swój 
datek konkurencyjny na budowę szkoły, wi- 
działem spis gmin prenotowanych, które la- 
tami całym czekają na ustawmiczy datek kra- 
jowy, a szkoły nie mogą zbudować i urzą- 
azić, mimo że obowiązkowi swemu zadość 
uczyniły, — albowiem kraj przepisanego 
datku szkolnego nie przyznaje. 


Wedle mego zdania i rozumienia pra- 
wniczego, a zdaje mi się każdy prawnik mi 
to przyzna, takie interpretowanie szkolnej 
ustawy, jak je Sejm co do budynków pra- 
ktykuje, jest niedopuszczalne, jest mylne i 
lud krzywdzące. 

(Glosy. Bardzo słusznie!) 

I dłatego bardzo słusznie spaść musi 
na nasz Sejm zarzut, 26 z naszej winy 
w szkolnictwie dzieje się w sprawach bu- 
dynków tak, jak się dziać nie powinno. 
Wszak my, posłowie z lewicy, w sprawach 
budynków szkolnych nie żądamy піс ponadto, 
jak tylko tego, czego Żąda i co wyraźnie 
postanawia ustawa | 

Ustawa jest jasna i wyraźna i nam nie 
wołno jej inaczej interpretować, jak tylko 
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w ten sposób, że kraj ma obowiązek przy- 
czynić się bezwarunkowo do budowy tem, co 
na niego ustawa nakłada. Brakiem środków 
tłumaczyć się nie możemy. 


Czy postąpimy bowiem, wykonując 
ustawę, w ten sposób, że uchwalimy od razu 
potrzebne gminom pieniądze, czy w ten 
sposób, jak to powiada JE, p. Piniński, że 
przyznaną na budowę szkół drobną kwotę 
400.000 K użyjemy jako raty procentowej i 
amortyzacyjnej na spłatę zaciągnąć się ma- 
jącej na cele budowy szkół pożyczki, to jest 
- wszystko jedno, chodzi nam tylko o to, aby 
ustawa szkołna z roku 1894 była wyko- 
рапа i abyśmy mieli szkoły tam, gdzie one 
na mocy ustawy być powinny, a nawet być 
muszą. Lekceważenie bowiem ustawy tam, 
gdzie chodzi o ludność garnącą się do 
oświaty, gdzie chodzi o szkoły, jest bardzo 
" niesprawiedliwą, a nadto niebezpieczną 
rzeczą. . 

Со się tyczy budynków szkolnych przy- 
pomnę Wysokiemu Sejmowi, że przed wielu 
laty śp. Zyblikiewicz, były Marszałek kra- 
jowy powiedział: „Starajmy się, aby w kraju 
* było szkół jak najwięcej, choćby te szkoły 

miały się mieścić w jak najlichszych cha- 
гасі. Є 
Jeżeli my starsi przypominamy sobie, 
w jakich mędznych i lichych ubikacyach 
. myśmy szkoły kończyli, a przecież nauezy- 
liśmr się w tych szkołach czytać i pisać i 
coś jeszcze więcej ponadto, i jeżeli zwa- 
żymy, że od naszego przeciętnego włościa- 
nina oprócz czytania i pisania również |е- 
szcze pewnej ogólnej wiedzy wymagamy, to 
zrozumieć nie możemy, po co zmuszamy na 
sze wioski, naszego włościanina do stawia- 
nia po wsiach tych pałaców kosztownych 
szkolnych, po co te to gminy mają się ruj- 
nować na kosztowne budynki szkolne, 
z krzywdą dła oświaty i nauki. 


Bardzo często wystarczyłby porządny 
budynek drewniany za 1000 lub 2000  złr. 
tam, gdzie dziś gminy wedle kosztorysu 
urzędowego stawiać muszą murowane bu- 
dynki za 6000 do 8000 złr., a gdzie jest 
szkoła kilkoklasowa nawet za 10.000 do 
15.000 złr. 


Złośliwi ludzie powiadają, że umyślnie 
takie rozporządzenie co do budynków szkol- 
nych wydane zostało, aby uniemożliwić gmi 
nom budowę szbół i zakładanie ognisk nauki 
i oświaty, a przynajmniej, aby im utrudnić 
urządzenie zakładów szkolnych. 

Ja temu nie wierzę, i przekonany je- 


stem, takiego zamiaru nie było, ale chciałbym, 
aby to przekonanie było powszechnem i aby 
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wszelkie podejrzenia usunięto, i dlatego je” 
stem za tem, aby kraj na budowę szkół przy” 


najmniej tyle dawał, ile ustawa od kraju 


wymaga, gdyż w przeciwnym razie dojdzie 
do tego, że nawet za lat 200 szkoły konie 
cznej i potrzebnej w każdej gminie mieć nie 
będziemy. 

Zeszłego roku przedstawiłem tu w Wy* 
sokim Sejmie smutny obraz braku budyn= 
ków szkolnych specyalnie na kresach 247 
chodnich i żądałem pomocy dla gmin. 


Wówczas uchylono mój wniosek ze 
względów formalnych i dla braku fundu- 
szów, nadto wprost z przycinkami mie bardzo 
życzliwymi odnoszono się do reprezentacy! 
powiatowe', dla której o zasitek na budowę 
szkół prosiłem. 

Proszę Panów, w powiecie bialskim 
istnieje 30 gmin takich. w których szkół 
wcale jeszcże nie ma. Jeżeli przypomnę, że 
są w naszym powiecie dzieci, które do szkoły 
uczęszczać muszą za granicą kraju, do 587 
siedniego Ślązka, jeżeli przypomnę, де na 
przestrzeni 12 kilom. tylko. mała Wisła од" 
granicza powiat bialski nas od rus i ŻE 
dzieci niektóre z Łialskiego powiatu chodzić 
muszą do szkoły po stronie pruskiej, bo U 
siebie szkół nie mają, to doprawdy wstydzić 
się a zarazem ubolewać musimy, Że w na” 
szym kraju stosunki takie jeszcze dotąd 
istnieją. 

(Głosy. Bardzo słusznie! Schulverein І) 


Tego roku nie stawiam osobnego wnio* 
sku odnośnie do kwestyi budowy szkół 
w powiecie bialskim, bo zeszłego roku otrzy” 
małem taką przykrą klapę w tej Wysokiej 
Izbie, że już drugi raz na takie niepowodze* 
nie narazić się nie chcę. Ale sądzę, Że 20 
względu na honor kraju, ze względu па 
dobro tej dzielnicy biednej, kresowej, której 


jsetki i tysiące pozbawione są nauki szkolnej; 


powinnaby Wysoka Izba w tej mierze bez* 
warunkowo i stanowczo natychmiast po” 
wziąć stosowną na rzecz szkół kresowych 
uchwałę. (Brawa). 


То co JE. р. Bobrzyński powiada, Że 
potrzeba najprzód zbadać, ile szkół jest ta” 
kich w kraju, które nie mają budynków ! 
ile gmin, które złożyły tych 1209/,, to mnie” 
mam, iż ta czynność jest zbyteczną. Albo" 
wiem sądzę, że Namiestnictwo posiada już 
dokładne i znakomite w tej mierze daty: 
informacye i zapiski, że te zupełnie wy” 
starczą. 

Kończąc upraszam : Wypełnijmy tylko 
obowiązującą szkolną ustawę, nie szukajmy 
żadnych wybiegów, wymówek i wykrętów 
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8 zasłużymy sobie na wdzięczność tego ludu, 
tóry od lat dziesiątek czeka na szkoły i 
Knie i: pragnie tej oświaty, której mu od 

wieków odmawiano, z krzywdą dla losów 

naszego całego narodu. 


- Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Wereszczyński. 


Członek Wydziału krajowegn p. We- 
reszczyński. Wysoka Izbo! 


Że kwota wtawiona do budżetu na bu- 
dowę szkół nie jest wystarczającą, 0 tem 
Wszyscy jesteśmy przekonani, a najbardziej 
Wydział krajowy, który poruszył tę sprawę 
Ww sprawozdaniu swojem i zaznaczył, że 
temu trzeba koniecznie zaradzić. 


Nie mogę jednakowoż dopuścić do 
tego, żeby pozostało bez odpowiedzi prze- 
mówienie poprzedniego mowcy, że Wysoki 

€jm łamie ustawy, to znaczy, że przyjąwszy 

Ra siebie obowiązek przyczynienia się do 
udowy szkół tym wszystkim, którzy przez 
(rzy ląta składają po 409/, dodatków do po- 
datków, nie daje wszystkim potrzebnej je- 
szcze nadwyżki. 


Szanowny mowca powoływał się na 
Art. 9. ustawy o zakładaniu szkół, ale nie 
Па wszystkie ustępy tego paragrafu. W art. 
s. jest powiedziane: „Jeżeli wydatek potrze- 
Ony większym jest od takiej kwoty, ma być 
stronom konkurencyjnym na ich żądanie 
Tozłożonym na kilka lat. 


„ Otóż tu byłaby gra słów, gdybym po- 
Wiedział, że jeżeli ustawa mówi, że jeden 
Ша prawo Żądać, to nie powiada jeszcze, 
że drugi ma obowiązek dać. Tego właśnie 
Nie mówię, Tylko proszę zważyć na nastę- 
PRy ustęp: »Jeżeli wydatek taki nadzwy- 
Czajny jest tak wielki, że nie byłby w ca- 
łoścj pokrytym, gdyby strony konkurencyjne 
odątek w wysokości 409/, podatków razem 
4 dotychczasowymi dodatkami państwowymi 
skłądały przez trzy lata, ma prawo rada 
Szkolną miejscowa żądać, ażeby fundusz 
Szkolny krajowy nadzwyżkę wydatku pokrył«. 


То znaczy: Wysoki Sejm uchwalając 
AVL. 9, tej ustawy wyraźnie uchwalił taki u- 
stęp, że w miarę możności to uczyni, to zn. 
że wstawi taką kwotę, po za którą obowią- 
ek jego nie sięga. Może być to kwota nie- 
Wystarczająca, temu trzeba zaradzić, ale wo- 
ес tego ustępu a zamilczonego przez sza- 
lownego mowcę 0 łamaniu ustawy mówić 
Ще wolno. 


Р, Kramarczyk. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 
Р. Kramarczyk. Wysoki Sejmie! 
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Nie ulega wątpliwości, że sprawa bu- 
dowy szkół stoi u nas na niskich podstawach. 
Zdaje się, że wszystko opiera się jedynie 
o to, że kwota jaką wstawiono, na cele bu- 
dowy szkół jest za niską. Bo proszę zwarzyć, 
jeśli wstawiono 400.000 K. to skoro miasta 
biorą połowę, to dla szkół wiejskich zostaje 
200000 K. Jeżeli tę kwotę rozdzielimy na 
74 powiatów, to pozostanie 2600 koron na 
zapomogi, a chyba tą kwotą w jednym po- 
wiecie mało można szkół zbudować. Bo je- 
śll mamy obowiązek w jednym powiecie 
zbudowac 5, 6 szkół, to na to potrzeba 
jakichś 50.000 K. 


Przysłowie powiada, trzeba kuć żelazo, 
póki jest gorące. Jeśli my dzisiaj uchwalili 
podwyższenie dotacyi dla nauczycieli na 
400.000 K, to sądzę że Wysoka Izba uchwa- 
li też mój wniosek, który opiewa, żeby kwo- 
tę 405.000 K. przeznaczoną jako zasiłek na 
budowę szkół podnieść do 500.000 koron. 
Tem podwyższeniem zaradzimy temu gwał- 
townemu brakowi szkół. 


Marszałek. Kto popiera ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Dosiateczna ilość). 
Jest poparty. 


Głos ma p. Łazarski. 


P. Łazarski. Wysoka Izbo! 


„W odpowiedzi na uwagi p. Radcy 
Wereszczyńskiego zaznaczam, 26 nie zamil- 
czałem niczego z ustawy. Właśnie to, co p. 
гадса Wereszczyński z ustawy odczytał jest 
najsilniejszem potwierdzeniem mego zapatry- 
wania. Jeżeli w końcowym ustępie 8. 9. ust, 
z roku 1894 powiedziano, że rada szkolna 
tyle daje na szkołę, ile ze strony Sejmu 
w budżet krajowy wstawiono, to jest піемаі- 
pliwem, bo oczywiście więcej nie da, i dać 
nie może, skoro kraj więcej nie dał. Ale 
w pierwszym ustępie parazrafu 9. ustawy 
jest coś ważniejszego powiedziane, tam jest 
postanowione, że kraj jest obowiązany do 
wypłacenia i przyznania całej reszty na bu- 
dowę szkoły jeżeli gminy złożą 1209, doda- 
tków. Istotnie powiedziałem, że rada szkolna 
pomimo swej chęci nie może dać więcej па 
szkoły ponadto, co jej Sejm daje. 


Atoli nie odpowiada ustawie twierdze- 
nie, jakoby Sejmowi wolno było dawać tyl- 
ko tyle, ile chce, na budynki szkolne. Му!- 
nem jest zapatrywanie, jakoby ustawa z r. 
1894 gdziekolwiek użyła tego zwrotu, że 
Sejmowi wolno dać tylko tyle, ile mu się 
podoba, a względnie, że Sejm tylko z łaski 
ma dawać dodatek na szkoły. Ustawa wyra- 
źnie powiada, że Sejm jest obowiązany da- 
wać przepisaną część na budynki, a my wie- 

428 
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my, со znaczy takie kategoryczne postano- 
wienie ustawy. W takim stanie rzeczy na- 
leży zatem albo wypełnić tę ustawę albo ją 
zmienić, ale nie wyłamywać się z pod obo- 
wiązku. Wypowiedziana przezemnie interpre- 
tacya ustawy szkolnej z roku 1894, która 
opartą jest na duchu i treści ustawy tejże i 
na znajomości praw i ustaw, a mniemam, 
że z małymi może wyjątkami iniepretacyę 
moją podzelają wszyscy prawnicy, i wszy- 
scy dla szkolnictwa ludowego życzliwi oby- 
watele kraju. 


Marszałek. Głos ma JE. p. Abraha- 
mowicz. 


Р. Abrahamowicz. Wysoka Izbo ! 

O ile pamięć mnie nie myli, to w cią- 
gu tegorocznej sesyi podczas rozpraw nad 
budżetem szkolnym podniesiono, że inspe- 
ktorowie szkolni czynią jak najdalej idące 
starania, aby reorganizować szkołę. 

O ile mnie pamięć nie myli, w tym 
kierunku podniesiona krytyka zakończyła się 
pewnem wezwaniem. 


Otóż bezpośredniem następstwem tej 
reorganizacyi bywa nacisk, wywierany z re- 
guły ze strony inspektorów szkolnych, aby 
budynki szkolne bądź rozszerzano, bądź nowe 
wznoszono. A jako zachętę w tym kierunku 
poduoszą inspektorowie z reguły, że gminy, 
jako takie, obowiązane są jedynie uiścić 
1209/, podatków w ostatniem  trzechleciu, 
resztę dopełnia kraj. 

lznam bardzo wiele wypadków, że 
gminy, które zupełuie nie były skłonne do 
budowania szkoły, ulegając naciskowi inspe- 
ktorów, podjęły się budowy, pieniądze zło- 
Żyły, plan został zatwierdzony, a znalazły 
вів w tem położeniu, iż owa pomoc, która 
ma płynąć ze Sejnu krajowego, względnie 
z funduszu, którym rozporządza Rada szkol- 
na, na czas jej udzieloną nie została. I dla- 
tego w tym kierunku musi być pewna 
zmiana, a użyję tego wyrazu, pewna har- 
monia między akcyą inspektorów a Środkami, 
któremi rozporządza Rada szkolna  kra- 
jowa. 


Co do rzeczy samej, mniemam, że na 
tę drogę, którą mam wskazał Ekscelencya 
Bobrzyński, na tę przejść nam należy. Do- 
rywcze załatwienie tej kwestyi nie prowadzi 
do rezultatów, nie daje nam obrazu jasnego 
naszych obowiązków, jakie nas czekają, a 
w każdym razie byłoby to tylko załatwienie 
prowizoryczne. 

Zapisałem się do głosu wskutek wnio- 
sku p. Szweda, który, mojem zdaniem, jest 
niemożliwy do przyjęcia, bo wzywa Radę 
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szkolną krajową, aby fundusz 400.000 K. 
przeznaczyła wyłącznie dla powiatu 
wieckiego. 

(Głosy. Nie). 

Proszę więc Ekscelencyę р. Marszałka 
o łaskawe odczytanie wniosku. 


(Marszałek czyni temu zadość). 


Otóż przeciw temu wnioskowi діб a 
mam, Żeby powiatowi żywieckiema, p 


jest na kresach, w pierwszym rzędzie U 
łony był zasiłek; pragnąłbym jednak, 
ogólnie w ten sposób spraw nie traktow 
tylko, żeby one były objęte pewnym рів? 
budżetowym. 

І dlatego oświadczam się za wniosk 
p. Szweda, ale tylko wyjątkowo, ale 
chciałbym, by tego rodzaju wnioski da 
pierwszeństwo pewnym tylko powiatom. 


(Brama). 


Marszałek. Czy żąda jeszcz 
głosu ? 


P. Piniński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Piniński. 


P. Piniński. Dyskusya ta wskazió 
nam, jak żywe wszyscy posłowie tą, istot 
piekącą kwestyą się zajmują. Żałuję 
спо, że sprawozdanie komisyi szkolnej |; 
stało tak późno rozdane i Panowie nie ПІ, 
czasu przeczytać, co komisya o tej spraw 
mówi. 

Pozwolę sobie zatem ten ustęp 
wozdania odczytać (czyta) : 


jem 
pie 
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wymaga miezbędnie poprawy i to już W 
oliższym czasie. Narzekamia stron КО? 
rencyjnych i kad szkolnych miejscowych 
to, że fundusze szkolne miejscowe mie обі . 
mują w czasie właściwym zasiłków 7 nd 
duszu szkolnego krajowego, których W ка 
art. 9. ustawy z 24. kwietnia 1894 (D% i 
kr. Nr. 49.) mają prawo żądać po niszczeń,, 
nałożonych na strony konkurencyjne 49 
ków, są coraz częstsze. Budowa wielu 89. 
wskutek opóźnienia wypłaty należącego, 
ze strony funduszu krajowego zasiłku 0! 
opóźnia się ma szereg lat z wielką 87 
dla sprawy. Р | 
Niekiedy czynniki lokalne musz% 
nawet zadowolić, co jest właściwie BP.g 
czne z postanowieniem ustawy, zasili ją 
częściowym lub niższym, aniżeli tego "vy 
prawo żądać, ażeby wreszcie przyjść dO gl. 
dowy nowego, niezbędnego budynku вій го 
nego. Że to jest istotną krzywdą бий 
w poszczególnych wypadkach, że staD 


ко" 
pe 
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Istotnie stan obecny jest anormali! . 
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tamuje dotkliwie rozwój szkolnictwa i ро- 


"GPU oświat iać ni - 
trzeba, iaty, tego udowadniać nie po: 


б. Słowem - komisya jak najgoręcej, jak 
ticiepiej tę sprawę popiera. 
za Dalej podnosi komisya, Że czasem się 
k ATza, ід gminy zadawalają się mniejszemi 
Wotami, ażeby tylko jak najrychlej przyjść 
budynku szkolnego i uważa, że takie za- 
walanie się gmin mniejszemi kwotami, 
zupełnie jest zgodne z duchem ustawy. 


br Sprawozdanie więc komisyi bardzo 
Zychylnie tę sprawę traktuje i jeśli Wy- 
„4a Izba uchwali moją rezolucyę, to stanie 
kier, co możliwe dzisiaj uczynić 
ше Nie mogę się jednak zgodzić na to, 
edyśmy już w tym budżecie, który wyka- 
le deficyt 2,500.000 Koron, mieli uchwalić 
ten cel znowu 100.000 Koron. Tak 
о bowiem są i inne bardzo ważne spra- 
sa Szpitale i t. d., któreby już dziś potrze- 
p” załatwienia. Więc jeden poseł za- 
a ie na taką ioną ważną sprawę znown 
Sprz, 100 tysięcy, drugi na podobnie ważną 
awę 200 tysięcy i t. d. 


Wszystkie te pozycye miałyby może 
ten © Trzeba jednak przecież pamiętać o 
1, że wszystkie pozycye budżetu są ze so- 
Ч w związku. Jeżelibyśmy cheieli raz wejść 
w „tę „drogę i uchwalać tu wnioski, które się 
Jianiają dopiero przy debacie, a nie prze- 
za przez obrady i uchwałę komisyi, to prze- 
Wszystkiem skasujmy wszystkie komisye. 


(Głosy. Bardzo słusznie). 


stka Komisya jest przecie na to, żeby wszy- 
uł badała i rozpatrywała i źeby wszystko 
Tzymać w równowadze. 
Dlatego, mimo że wniosek p. Kramar- 
z; а jest mi bardzo sympatyczny, to jednak 
akiem dorywczem obciążeniem budżetu 
bo p sie się nie mogę. Jeśliśmy tak postąpili, 
З wyższając zapomogi dla nauczycieli ludo- 
a» to nastąpiło to tylko po bardzo dłu- 
pertraktacyach w lzbie, po głębokim 
myśle i w drodze kompromisu, ale 
pewnością także ze szkodą dla porzątku 
b Jeśli p. Kramarczyk powiada, że 
ków a będzie podwyższyć dodatki do podat- 
„tO i owszem, i ja to samo z trybuny 
kła 0% ale to wymaga właśnie bardzo do- 
a q, 1980 rozpatrzenia i ścisłego rachunku, 


fk tego my teraz już czasu nie mamy, 
= за 2 dni ma się Sejm skończyć. Na 
ści Yszły jednak rok trzeba będzie rzeczywi- 

€ nad tem się zastanowić i w miarę mo- 
"M0ści złemu zaradzić. 
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Jeszcze parę słów со do przemówienia 
p. Łazarskiego. Otóż sądzę, że i р. £azar- 
skiego w tej sprawie uniosło ogólne uspo- 
sobienie, bo przecież wrogów, przeciwników 
tu nie widać i może się o tem przekonać 
z propozycyj przedłożonych przez komisyę. 
Ale także co do prawniczej strony tej kwe- 
styi nie ma оп racyi. Jeżeli bowiem w tej 
samej ustawie jest wprawdzie jedno posta- 
nowienie takie, że kraj ma się przyczynić, 
ale drugie znowu postanowienie takie, Że 
ma się przyczyniać w „miarę* corocznie 
uchwalanych przez gminy kosztów budowy, 
to z tego wynika tylko tyle, że kraj ma mo- 
ralny obowiązek, ale prawnego obowiązku 
przez to jeszcze nie ma. Zresztą nie ma ta- 
kiego prawa, któreby obowiązywać mogło 
Sejm do powzięcia jakichkolwiek uchwał fi- 
nansowych. Prawo takie istnieje tylko wtedy, 
jeśli np. Sejm uchwala ustawę krajową z po- 
Jepszeniem płac nauczycieli, to wtedy każdy 
nauczyciel musi otrzymać taką a taką płacę 
i jeśliby nie było tyle w budżecie, to musi 
nastąpić przekroczenie budżetu. Tu jednak 
sprawa ma się całkiem inaczej. Tu jest tyl- 
ko powiedziane: w miarę możności, w mia- 
rę corocznie uchwalanych kosztów; tu jest 
zatem tylko moralny obowiązek, ale nie ma 
jeszcze prawnego cbowiązku. Można więc 
powiedzieć nawet, że Sejm nie spełnił wo- 
bec gmin moralnego obowiązku, ale powie- 
dzieć, że Sejm łamie ustawę, absolutnie nie 
można; jestto zarzut bolesny i przeciw nie- 
mu także posłowie, którzy uchwalali owe 
400.000 koron, muszą się zastrzedz 


W każdym razie jednak dzisiejsza oży- 
wiona dyskusya popchnęła tę sprawę na- 
przód i przyczyni się niewątpliwie do tego, 
Że sprawa ta w przyszłym roku zostanie 
przez Sejm przychylnie załatwioną. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 


P. Skalkowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Skałkowski. 


P. Skałkowski. Ze stanowiska pra- 
wnego mogłoby się na pierwszy rzut oka 
zdawać, że p. Łazarski miał racyę i Że gmi- 
ny rzeczywiście są uprawnione żądać od 
Sejmu pewnych świadczeń, jeżeli same uchwa- 
Шу 120%/, dodatków na budowę szkół; ро 
bliższem jednak rozpatrzeniu się, nie można 
się na ten pogląd zgodzić. 

Przecież tu nie mamy do czynienia ze 
stosunkiem prywatno-prawnym między 2 050- 
bami prywatnemi i dlatego nie można tu 
przychodzić z kodeksem cywilnym z r. 1811 
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albo chcieć stosować zasadę prawa rzym- 
skiego: quod sine die debetur, statim debe- 
tur. Tu jest przecie sprawa między gmina- 
mi a Sejmem. 


Inaczej doszlibyśmy do tego, że gminy 
dysponowałyby budżetem krajowym. Proszę 
sobie wyobrazić, że 1.000 gmin w kraju u- 
chwała takie 1209/, dodatki, to kraj musiałby 
zaraz dać milion koron tym gminom ? 


„Sejm uchwaliwszy tylko „w miarę mo- 
Żności”, sobie temsamem zastrzegł decyzyę. 
Ja sądzę, że w tej sprawie zaszła tylko pe- 
wna niedokładność administracyjna; a mia- 
nowicie inspektorowie szkolni w nadmiarze 
gorliwości nie poinformowawszy się należy- 
cie, ile Rada szkolna ma funduszów na ten 
cel do dyspozycyi, zachęcali zbyt gorliwie 
gminy do uchwalania owych 120%, do- 
datków. 


Co się tyczy wniosku p. Szweda, to 
mnie się zdaje, że rezolucya jego mieści się 
już w tych 400.000 kor, któreśmy uchwali- 
li i z tego ryczałtu mógłby być Żywiec u- 
względniony. A powiat żywiecki zasługuje 
rzeczywiście na uwzględnienie, posiada bo- 
wiem jeszcze 35 gmin takich, które wcale 
szkoły nie mają. 


Ale natomiast nie mogę się zgodzić 
z wnioskiem p. Kramarczyka o podwyższe- 
nie tej sumy. Takie bowiem dorywcze pod- 
wyższanie w ostatniej chwili pod wpływem 
podniesionego uczucia — jest bardzo nie- 
bezpieczne, choćby dlatego, że zachęca do 
naśladownictwa w innych wypadkach. 


(Brama). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 


P. Bobrzyński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Bobrzyński. 


P. Bobrzyński. Sądzę, że istnieje 
w tej sprawie pewne nieporozumienie, które 
jednak po bliższem zbadaniu rzeczy powinno 
ustąpić. Ja nie rozumiem, skąd moje prze- 
mówienie dało powód do polemiki p. Łazar- 
skiemu z moim waioskiem. Wszak tenden- 
cyą mego wniosku nie jest to, żeby sprawę 
odwlec lub udaremnić; tylko ja uważam ten 
sposób za jedyny możliwy sposób rozwiązania 
tej rzeczy. Wszak niema nikogo w tej Izbie, 
ktoby dziś był wstanie powiedzieć, jakie 
kwoty przez gminy zostały już złożone, czy 
już całe 120*/,, czy tylko 809/,, czy 609/, — 
i z jakiemi budowami szkół w roku najbliż- 
szym i w następnych latach będziemy mieli 
do czynienia. 


ETZ. Dopiero mając te daty, możnaby spra- | 
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wę załatwiać. Inaczej zaś musielibyśmy tylko 
fantastycznemi cyframi operować i nie wie- 
dzielibyśmy, jakiego sposobu użyć, czy prze” 
podwyższenie tych 400 tysięcy, czy przez za- 
ciągnięcie pożyczki, czy może w inny sposób- 
Takiego planu finansowego bez obrazu rze- 
czywistego całej akcyi, bez zestawienia do- 
kładnego wszystkieh tych sum, które już 88 
złożone, nie można żadną miarą uchwalać. 
Ja więc sądziłem, że moje przemówienie tę 
kwestyę tylko poparło i dlatego nie mogę 
się zgodzić z tem, żeby je interpretowano 
jako odwleczenie lub zgoła udaremnienie tej 
sprawy. 


Co się tyczy wniosku p. Szweda, to nie 
przeczę, że jak wielu posłów tu powiedziało, 
na zachodnich kresach istnieje rzeczywiście 
potrzeba szerszego uwzględnienia kwesty! 
szkolnych, a szczegóinie kwestyi budynków 
szkolnych, żeby nasza ludność kresowa wobec 
sąsiadów dobrze się prezentowała, ale prze- 
konany jestem, że dyskusya cała, która Się 
tu toczyła, była potwierdzeniem tego samego 
naszego przekonania i uczucia. Ale czy jest 
potrzeba ubierać to przekonanie w formę 
osobnej rezolucyi, pod tym wzgłędem wielu 
pp. kolegów ma wątpliwość, nie dłatego żeby 
przeczyli, iż па te powiaty kresowe jak ży” 
wiecki, bialski, a może i chrzanowski trzeba 
łożyć większe sumy, łecz dlatego, iż wie- 
dzieli, że jak Sejm zacznie swojemi uchwa- 
łami mieszać się w kwestye egzekutywy, to 
na najbliższej sesyi każdy z posłów wiejskich 
okręgów będzie musiał przyjść z osobną re- 
zolucyą со do specyalnego uwzględnienia je” 
go powiatu, rezolucyi tych będziemy więc 
mieli 74, a na tem sprawa powiatów kreBo- 
wych nie wygra, lecz raczej straci. 


Więc w interesie rzeczy, ponieważ u- 
ważam, że władza szkolna już wskutek tej 
całej dyskusyi i tak zwróci uwagę na te gra- 
niczne powiaty, proszę p. Szweda, żeby swój 
wniosek cofnął w tem przekonaniu, Że na 
tem rzecz sama nietylko nie straci, ale nie- 
wątpliwie zyska i Rada szkolna krajowa, wie- 
dząc, że w tym kierunku wola Sejmu się 
objawiła, będzie się starała treści tego wnio- 
sku zadość uczynić. 


Marszałek. Czy 
głosu ? 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 


Р. Wodzieki. Proszę o głos pod wzglę” 
dem formalnym. 


Marszałek. Głos ma p. Wodzieki pod 
względem formalnym. 


żąda jeszcze kto 


P. Wodzicki. Stawiam wniosek zam- 
knięcia rozprawy ogólnej. 
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
зада kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
co rękę podnieść. ( Większość). Jesty przy- 
Jęty. 

Rozprawa została zamknięta. 

Głos ma zapisany p. Kramarczyk. 

P. Kramarczyk. Wysoka Izbo! 


Wobec przemówień tych wszystkich 
Panów, którzy w tej kwestyi głos zabierali, 
1 ja także odnoszę bardzo bolesne uczucie, 
albowiem wszyscy ci Panowie przyszli do 
przekonania i wyraźnie te zaznaczali, że po- 
trzeba większego wydatku na szkoły istnieje, 
że kwota na to przeznaczona jest bezwarun- 
kowo za mała, ałe mimo to dlatego, że ten 
wniosek o podwyźszenie dodatku z 400.000 
na 500.000 pochodzi od włościanina, nastało 
ogólne przekonanie, że nad tym wnioskiem 
trzeba przejść do porządku dziennego. 


(Głosy: Nie, nie dlatego 1) 


І I to jest dla nas nadzwyczaj bolesne. 
26 niech będzie sprawa najczystszej wody, 
najsprawiedliwsza, to dla tego samego, że 
Wychodzi z ławek włościańskich, nie trzeba 
Jej uchwalać! Zarzut zaś, że wniosek ten 
byłby zwichnięciem budżetu, zwichnięciem 
ładu i porządku w budżecie, wcale mnie nie 
brzekonywa. Му się tego właśnie od Was 
uczymy moi Panowie, wszak parę minut te- 
mu Panowie samiście ten porządek i ład 
zwichnęli, bo gdy komisya przyszła ze spra- 
Wozdaniem, żeby na dorywczą poprawę bytu 
nauczycieli przeznaczyć 300.000 K, Рапо- 
wieście jednym zamachem kwotę tę podwyż- 
Szyli na 400.000 K, toć nie dziwcie się, że 
1 my chłopiska pozwalamy sobie na to, co i 

am wolno, żeby bez załatwienia poprze- 
dniego w komisyi odrazu sumę podwyższać. 


Jeszcze jedno zaznaczę. Miałem sposo- 
bność przekonać się przy debacie nad врга- 
Ма propinacyjną, że kiedy вів rozchodziło 0 
miastą i kiedy komisya powiedziała w swo- 
Jem sprawozdaniu, że miastom daje się ulgę 
2-milionową z funduszu propinacyjnego, to 
lednak bez formalnego załatwienia rzeczy 
W kowisyi, jak przyjechał gubernator Banku 
р. Biliński — od którego ja się czegoś innego 
Spodziewałem, raczej jakiegoś worka pienię- 
Му, niżtego — jak on powiedział, że 2 mi- 
lony dla miast za mało, dajmy im 2 і ćwierć 
miliona, wtedy Wysoka Izba bez zastano- 
Wienia, bez poprzedniego przedyskutowania 
Sprawy w komisyi, jednym zamachem uchwa- 
iliście owe 2 i ćwierć miliona. 


Nie wiem, co wobec tego mam począć. 


3267 


Z tego więc tylko powodu, ponieważ na tej 
sesyi sejmowej r. 1905, którą sobie dobrze 
w moich aktach zaznaczę, nie było jeszcze 
ani jednej naszej rezolucyi, któraby się u- 
trzymała, cofam i ten mój wniosek z tą go- 
ryczą, że oń nie może się utrzymać tylko 
dlatego, że pochodzi z ławy włościańskiej. 


Marszałek. Głos ma p. Sprawozdawca, 


Sprawozdawca p. Kozłowski. Bardzo 
się cieszę, że p. Kramarczyk cofnął swój 
wniosek, nie mniej jednak bardzo stanowczo 
muszę się zastrzedz przeciwko argumentom 
p. Kramarczyka. Osoba wnioskodawcy na prze- 
konanie tej Wysokiej Izby bynajmniej nie 
wpływa, a już najmniej ma prawa na tę 
Wysoką Izbę skarżyć się p. Kramarczyk, 
który od czasu, jak jest posłem, nie mało 
swoich wniosków w tej Izbie przeprowa- 
dził. 

Stanowczo zaś przeciwko temu muszę 
zaprotestować, żeby ktokolwiek z tej Wyso- 
kiej Izby nie głosował przeciwko takim wnio- 
skom dlatego, że one od włościan pochodzą, 
to jest drażliwość nieuzasadniona, do której 
ta,Izba powodu nie dała. 

Podniósł p. Kramarczyk analogię z pod- 
wyższoną pozycyą dla nauczycieli. 

Przepraszam Szan. posła, ale rzeczone 
podwyższenie rozpatrzyła komisya budżetowa, 
podwyższenia zaś tej pozycyi bynajmniej ko- 
misya nie rozpatrzyła. 

Nie zaprzeczam potrzeby takiego pod- 
wyższenia, lecz za daleko iść dziś jeszcze 
nie można, zwłaszcza, że komisya szkolna 
postawiła pewne warunki mianowicie zbada- 
nie datków konkurencyjnych. 


Zbyt spóźniona godzina, żebym się mógł 
wdać w kontrowersyę między р. Łazarskim, 
a członkiem Wydziału krajowego p. Weresz- 
czyńskim. 

Ja stoję na stanowisku JE. p. Piniń- 
skiego, że zasada jest wprawdzie w ustawie 
wypowiedziana, lecz zastasowanie jej jest 
ograniczone każdoczesną uchwałą budżetową, 
dlatego też konsekwencye wysnute przez p. 
Łazarskiego są w większej części nieuza- 
sadnione. 


Szanowny poseł Stapiński mówił o roz- 
maitych nadużyciach w sprawie funduszów 
na budowę szkół. Fakt jednak, że w Ryczo- 
wie lub kilku innych gminach zdarzyły się 
nadużycia, bynajmniej nie narusza prawnej 
ani administracyjnej zasady i nie obala twier- 
dzenia, że wedle rozporządzenia te fundusze 
bywają w depozyt władz politycznych skła- 
dane. 
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Co się tyczy sprawy budowy szkół 
w powiatach kresowych, to mam nadzieję, że 
uspokoję p. Szweda zapewnieniem, że ta 
sprawa była w komisyi budżetowej badana 
szczegółowo tak w zeszłym jak i bieżącym 
roku, że jako sprawozdawca pytałem o to p. 
wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej i-on 
obiecał w miarę możności finansowej powiaty 
żywiecki i bialski z tej kwoty uwzględnić. 


Zgadzając się na rzecz samą, muszę 
віє zaatrzedz przeciwko takiemu  wnioskowi, 
który może być złym precedensem, bo w ra- 
zie uchwalenia go zgłaszanoby jeden taki 
wniosek po drugim, zwłaszcza, że oprócz 
tamtych powiatów kresowych mamy jeszcze 
n. p. Lisko, Turkę, Stary Sambor, które 
również potrzebują takiej pomocy. Że zaś 
Sejm nie powinien wkraczać w zakres dzia- 
łania administracyi, i że pewna  równomier- 
ność w rozdziale tych zasiłków na budowę 
szkół uwzględnioną być musi, będę głosował 
za rezolucyami komisyi szkolnej i wnioskiem 
postawionym przez JE. p. Pinińskiego, a 
przeciw wszystkim innym rezolucyom. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania, ponieważ wniosku odmiennego nie ma, 
przeto podam pod głosowanie wniosek komi- 
syi. Kto przyjmuje Rubr. У. według wniosku 
komisyi, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 


Poddam obecnie pod głosowanie rezo- 
lucyę p. Finińskiego, która opiewa : 


(czyta): 


„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby po uzyskaniu dat od є, k. Rady szkol- 
nej krajowej eo do kwestyi, ile i na jakie 
kwoty złożone zostały datki konkurencyjne 
na budowę nowych budynków szkolnych, za- 
stanowił się nad sprawą wydatniejszej пі? 
dotąd dotacyi funduszu krajowego na budowę 
szkół i przedłożył Sejmowi wnioski na naj- 
bliższej sesyi*. 


Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 


Obecnie poddam pod głosowanie rezo- 
lucyę p. Szweda. 


P. Szwed. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Szwed. 
Р. Szwed. Rezolucyę swoją cofam. 


Marszałek. Przystępujemy zatem do 
Rub. УІ. 


Sprawozdawca 
(czyta): 


poseł | Kozłowski 
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Rubr. VI. 


Poz. 18—21. Na zasiłki dla funduszów 
szkolnych miejscowych na utrzymanie szkół, 
utrzymanie budynku szkolnego w Tarnowie, 
mniejsze potrzeby szkolne i urzędowe oraz 
koszta nadzoru funduszów szkolnych miej- 
scowych zwyczajne 348.298 K, nadzwyczaj- 
ne 640 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje Rubr. VI. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca 
(czyta). 


poseł Kozłowski 


Rubr. МІЇ. 


Poz. 32. Na przybory naukowe ogólnej 
natury dla nauk praktycznych zwyczajne 
50.000 К пад». 1.060 К. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przylimuje Rubr. VII. ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęta. 


Sprawozdawca poseł || Kozłowski 
(czyta): 
Rubr. УПІ. 
Poz. 23. Na biblioteki okręgowe zwy- 


czajne 100.000 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Viki). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystąpujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje Rubr. VIII., ze- 
chce rękę podnieść. (Większość), Jest przy- 


jęta. 


Sprawozdawca poseł | Kozłowski 
(czyta): 
Rubr. IX. 
Poz. 24. Na konferencye okręgowe 


zwyczajne 98.000 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje Rubr. IX., ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy” 
jęta. 
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Sprawozdawca Kozłowski 


(czyta): 


poseł 


Rubr. X. 


Poz. 25. Na stypendya dla uczniów i 
uczenic Seminaryów nauczycielskich, zwy- 
czajne 200.000 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje Rubr. X. 
zechce rękę podnieść (Wżększość). Jest przy- 
Jęta. 

Sprawozdawca 
(свуїа): 


poseł | Kozłowski 


Rubr. XI. 


Poz. 26, Na rozmaite wydatki, zwyczaj- 
ne 24.600 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (2). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje Rubr. ХІ., ze- 
chce rękę podnieść. ( Większość. Jest przy- 
jęta. 

Sprawozdawca 
(czyta) : 


poseł Kozłowski 


Rubr. XIL 


Poz. 27. Na zasiłki dla szkół utrzymy” 
wanych przez korporacye, nadzwyczajne 58.036 
K, a to w skutek dodania 1500 K, które 
uchwalono. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
Żąda kto głosu? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje Rubr. XII, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta) : 


I. Dochody. 


L. rubr. I, poz. 1—7. Odsetki od kapi- 
tałów K 70.615. 

І. rubr. Il, poz. 8--15. Dochody z dóbr, 
realności i innych praw K 43.490. 

І. rubr. ШІ, poz. 16—26, Dodatki K 
3,145.704. 

І, rubr. IV, poz. 27. Zysk ze sprzeda- 
ży książek szkolnych K 5.670. 
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І. rubr. У, poz. 28. Żapisy і darowi- 
zny K —. 

L. rubr. VI, poz. 29. Taksy od spad- 
ków K 170.000. 

І. rubr. VII, poz. 30. Rozmaite wpły- 
wy K —. 

І. rubr. VIII, poz. 31. Dodatek z c. k. 
Skarbu państwa K 109.886. 


L. rubr. IX, poz. 32. Zwroty zaliczek 
udzielonych gminom na budynki szkolne z lat 
dawniejszych K 150. 


Suma dochodów własnych K 3,545.515. 


2) Wysoki Sejm raczy wstawić w ги» 
brykę V, doz. 98 na pokrycie niedoboru 
funduszu szkolnego K 9,959.999. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje dział docho- 
dów wraz z wnioskiem komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte. 


Mamy jeszcze rezolucye komisyi. 


Sprawozdawca p. Kozłowski. Muszę 
sprostować myłkę druku. 


W rezolucyi do Rub. I, poz. 2 w wier- 
szu 3 zamiast »zależnem głównie< ma być 
»zależnem takżec. 


Komisya wnosi: 


(czyta) : 

Wzywa się с. К. Radę szkolną kra 
jową 

1) aby przekształcanie szkół na więcej: 
klasowe i dodawanie klas nadetatowych czy-* 
niła zależnem także od frekwencyi na wyż- 
szych latach nauki i od stwierdzonych reż 
zultatów nauki, 


2) aby termin przekształcania szkół na 
więcejklasowe oznaczała stale na następny 
rok budżetowy. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. ży 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje tę rezolu= 
cyę, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 


»Wzywa się c. k. Radę szkolną krajo- 
wą, ażeby ryczałt na zasiłki nadzwyczajne 
dla nauczycieli szkół ludowych rozdzieliła, 
według słusznego uznania w kwotach po 100 
do 150 kor. między nauczycieli obarczonych 
rodziną bez osobnych z ich strony podań, 
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Uchwałą powyższą załatwiła komisya 
następujące wnioski: 

L. s. 3755 pod 8. listopada 1905. Wnio- 
sek p. Mali o przyznanie nauczycielstwu lud. 


w Brodach dodatku drożyźnianego na rok 
1905/6. 


58. Posiedzenie z dnia 21, listopada 1905. 


І. s. 3584. pod 28. października 1905. 
Wniosek p. Witosławskiego w sprawie do* 
datku drożyźnianego dla nauczycieli i nau- 
czycielek szkół ludowych w Kołomyi. 


L. s. 3585. pod 28. października 1905. 
Wniosek p. Mogilnickiego w przedmiocie 


L. s. 4232. pod 11. listopada 1905 r. |dodatku z powodu drożyzny dla nauczyciel- 
Wniosek p. ks. Effinowicza o przyznanie do- |stwu ludowwemu Rohatynie. 


datku drożyźnianego nauczycielstwu ludowe- 
mu w powiecie brodzkim. 

L. s. 2849. pod 19. października 1905. 
Wniosek p. Szweda o przyznanie nauczyciel- 
stwu ludowemu w powiecie żywieckim do- 
datku z powodu drożyzny. 


L. s. 2501. pod 14. października 1905. 
Wniosek pp. Lea, Jaworskiego i Federowi- 
cza o pomoc dla nauczycielstwu ludowemu 
w Krakowie z powodu drożyzny. 

L. s. 3182. pod 24. października 1905. 
Wniosek pp. Vayhingera i Buynowskiego o 
przyznanie nauczycielom szkół ludowych po- 
cząwszy od г. 1906 dodatku drożyżnianego 
w wysokości 259/, płacy. 

І. s. 3138. pod 24. października 1905. 
Wniosek p. Maissa o przyznanie nauczyciel- 
stwuludowemu w Bochni na rok szk. 1905/6 
dodatku drożyźnianego w wysokości 20*/, 
płacy. г 

L. s. 3171. род 24. października 1905. 


L. s. 3011. pod 4. listopada 1905 r. 
Wniosek p. Tomaszewskiego o przyznanie 
dodatku drożyźnianego nauczycielstwu ludo- 
wemu w Samborze. 


І. s. 8766. pod 3. listopada 1905 r. 
Wniosek p. Wiśniewskiego o przyznanie па" 
uczycielstwu ludowemu miasta Drohobycza 
dodatku. 


L. s, 3757. pod 8. listopada 1905 г 
Wniosek р. ks. Effinowicza 0 pomoc dla 
| nauczycielstwa ludowego w Brodach. 


L. s. 4012. pod 7. listopada 1905 r- 
Wniosek p. Ostapczuka o przyznanie nau- 
czycielstwu łudowemu w pow. zbarazkim 
dodatku z powodu drożyzny. 


І. s. 3672. pod 31. października 1905. 
Wniosek p. Starucha o przyżnanie dodatku 
drożyźnianego nauczycielstwu ludowemu po” 
wiatu liskiego. 


І. s. 3653. pod 30. października 1900. 


Wniosek p. ks. Szpondra w sprawie przy- | Wniosek p. Schatzla o przyznanie dodatku 


znanią dodatku drożyźnianego nauczycielstiwu | drożyźnianego 


szkół ludowych powiatu krakowskiego. 


L. s. 2911. pod 19. października 1905. 
Wniosek p. К. Lubo.nirskiego w sprawie 
przyznania nauczycielstwu powiatu myśleni- 
ckiego dodatku z powodu drożyzny i założenia 
kraj. stowarzyszenia spożywczego dla nauczy- 
cieli. 

L. s. 2965. pod 21. października 1905. 
Wniosek p. Fruchtmanna о przyznanie nau- 
czycielstwu ludowemu w Stryju dodatku 
w wysokości 209/, płacy z powodu drożyzny. 


І, s. 3921. pod6. listopada 1905,Wnio 
sek pp. Maryewskiego i Jahla o przyznanie 
nauczycielstwu ludowemu w Podgórzu, Ja- 
rosławiu, Rzeszowie i Wieliczce dodatku 
drożyżnianego do płacy z powodu droży- 
zny. 


І. s. 8955. pod 6. listopada 1905 r. 
Wniosek p. ks. Pastora o przyznanie dodat- 
ku drożyźnianego nauczycielstwu ludowemu 
w Gorlicach i Jaśle. 


L. s. 3588. pod 28. października 1905. 
Wniosek p. Michałowskiego o przyznanie 
„nauczycielstwu ludowemu w Tarnopolu do- 
dątku z powodu drożyzny. 


nauczycielstwu  ludowemu 


w Brzeżanach i Złoczowie. 

Uchwałą powyższą załatwiła komisya 
petycye wniesione przez: 

І. 3556/2703. Oddział 
pedagogicznego w Sokalu. 

І. 879/678. Oddział Towarzystwa pe* 
dagogicznego w Sokału. 


І. 8592/2733. Zwierzchność gminna 
w Studzianie. 


L. 3588/2729. Grono nauczycielskie * 
Łańcucie. 


Ці . 
І. 3578/2723. Grono nauczycielskie 
szkoły w Muszynie. 


L 4223/8215. Nauczycielstwo powiatu 
turczańskiego. . 


L. 4103/3118. Grono nauczycielskie m. 
Gródka. 

І, 4091,3106 Z KRady szkolnej miej* 
scowej w Skawinie. 

І. 4129/3140. Nauczyciele okręgu ni 
skiego. 

І. 4043/8072. Zarząd Oddziału 
pedag. w Pilznie. 


Towarzystwa 


Том. 
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L. 4138/8149. Nauczycielstwo powiatu 
kolbuszowskiego. 


L. 4050/8079. Nauczyciele 5-klasowej 
szkoły męskiej w Starym Sączu. 
L. 3631/2764. Nauczyciele ludowi w Czer- 
lanach i Lubieniu Wielkim. 
L. 4005/3049. Nauczyciele z parafii wie- 
trzychowskiej, powiat Dąbrowa. 
_  L. 3916/2982. Naucżycielstwo ludowe 
miasta Przemyślan. 
І. 39873009. Nauczycielstwo szkoły 
męskiej i żeńskiej w Dębicy. 
L. 38442926. Nauczyciele szkół miasta 
Brody. 
L. 3939|3004. Nauczycielstwo ludowe 
2 okręgu stanisławowskiego. 
І. 4243|3229. Nauczycielstwo okręgu 
rzeskiego. 
І. 4222|3214. Grono 
W Husiatynie. 
І. 87092825. Nauczycielstwo powiatu 
tarnobrzeskiego. 
L. 3730,2842. Nauczyciele inauczyciel- 
I w Wieliczce. 
І. 39983048. Oddział 
bedagogicznego w Jaśle. 
І. 3968,3023. Nauczycielstwo ludowe 
Powiatu bobreckiego. 
. L. 39413006, Rada gminna w Kalwa- 
Tyi Zebrzydowskiej. 
„.  L. 89843029. Kierownik szkoły w Nie- 
Uzieliskach. 
І. 3868,2950. Prezes Rady powiatowej 
Czortkowskiej. 
І. 38102952. Nauczycielstwo ludowe 
bowiatu bohorodczańskiego . 
L. 38952972. Nauczycielstwo szkół lu- 
dowych i wydziałowych w Jarosławiu. 
4 І. 37822881. Komitet emerytów zawo- 
U nauczycielskiego w Kołomyi. 
L. 37832832, Oddział Towarzystwa pe- 
dagogicznego w sniatynie. 
L. 3798,2897. Wydział powiatowy w Ży- 
cu. 


І. 3063|2285. Józef Pociej, 
rybowie. 
4 І. 30872305. Nauczycielstwo szkoły 
klasowej w Żabnie. 


, L. 3078|2295. Gmina Bielany koło Kra- 
кома, 


nauczycielskie 


Towarzystwa 


nauczyciel 
WG 
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І, 3088|2306. Grono nauczycielskie 
w Dąbrowie koło Tarnowa. 


І. 30712293. Grano  nauczycielskię 
w Rabce. 

L. 2985|2207. Petycya nauczyciełstwa 
w Szczakowej pow. Chrzanów. 

І. 34472610. Petycya nauczycielstwa 
szkoły w Bolechowie. 

І. 3502;2665. Petycya nauczycielstwa 
szkół ludowych w Stanisławowie. 


І. 3423|2592. Grono nauczycielskie 
szkoły wydziałowej w Złoczowie. 


L. 4148,3151. Petycya nauczycielstwa 
miasta Nowego Sącza. 

І. 3902,2974. Petycya Oddziału Том. 
pedag. w Radziechowie. 

L. 44663172. Petycya nauczycielstwa 
powiatu nadwórniańskiego. 


І. 3737|2845. Petycya grona nauczy- 
cielskiego w Podwołoczyskach. 


І. 41923193. Petycya nauczycielstwa 
w Rawie Ruskiej. 


«І. 2682|1967. Petycya nauczycielstwa 
powiatu lwowskiego. 


.  L. 2683 1968. Petycya grona nauczy» 
cielskiego w Szcezucinie. 


L. 3318|2511. Petycya grona nauczy- 
cielskiego w Szczawnicy. 


1, 38162509. Petycya grona nauczy- 
cielskiego w Zaleszczykach. 


L. 3315,2508. Grono nauczycielskie mia- 
sta Gorlice. 


І. 2839/2104. 
miasta Jaworowa. 


|. L. 2409/1707. Petycya grona nauczy: 
cielskiego w Liszkach. 

L. 2963,2206. Nauczycielstwo miasta 
Podgórza. 


І, 2870|2118. Petycya Onczyma Marka 
nauczyciela w Kamionce Lasowej. 


І. 26301917. Petycya grona nanczy- 
cielskiego w Samborze. 


І. 25841822. Grono 
w Janowie koło Lwowa. 

І. 2466/1764. Grono nauczycielskie 
w Oświęcimiu. й 

L. 3224/2422, 
miasta Tarnopola. 


І. 36892808. Nauczycielstwo szkół lu» 
dowych w Kosowie. ać. 


Petycya nauczycielstwa 


nauczycielskie 


Grono nauczycielskie 


429 
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І. 3641/2774. Kierownik szkoły w Pol- 
nej grybowskiego okręgu. 


І. 3052,2274. Grono nauczycielskie m. 
ywca. 


L. 2410,1708. Grono nauczycielskie 
w Podgónza. 

L. 24761774. Petycya nauczycielstwa 
miasta Bochni. 


L. 3238,2436. Petycya grona nauczy- 
cielskiego w Podhajcach. 


L. 3819,2512. Petycya nauczycieli szkół 
ludowych w Zakopanem. 

L. 3241 2439. Petycya nauczycieli w Sa- 
noku. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Waększość). Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Wzywa się с. К. Radę szkolną krajo- 
wą, ażeby mie dopuszczała do przenoszenia 
nauczyciela stałego czy tymczasowego ina- 
czej, jak w sposób przewidziany ustawą kra- 
jową z dma 11. czerwca 1905, to jest 
w drodze konkursu lub wyjątkowo ze wzglę- 
dów służbowych za zwrotem kosztów. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkt), Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść, (Większość) | Jest 
przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta). 

Komisya załatwiła. 

L. s. 3020. pod. 4. listopada 1905. Przy- 
pomnienie z urzędn, którem eksbibuje się u- 
chwalony na posiedzeniu Wysokiego Sejmu 
z 8. listopada 1905. wniosek Komisyi szkol- 
nej w sprawie petycyi A. Pragłowskiej oraz 
petycyę. 

L. 1717/1300. Aleksandry Pragłowskiej 
sieroty po nauczycielu ludowym we Lwowie, 
ulica Zyblikiewicza Nr. 37 IL. piętro. 

Komisya zaleca Wysokiemu. Sejmowi 
odesłanie do Rady szkolnej krajowej do zas 
łatwienia w granicach ryczałtu następujące 
petycye: 

L. 2717/1984. Marya Wilkoszewska, wdo- 
wa po nauczycielu ludowym, matka 6 niele- 
tnich dzieci, zamieszkała w Krochowcach pod 
Stanisławowam, uprasza pokornie o łaskawe 
udzielenie zapomogi. 

І. 4026/3063. Wójcicki Madej, nauczy- 
ciel w Bolechowicach pow. Krakowskiego. 
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L. 3837/2949. Petycya Mieczysława да» 
na Sobieskiego, stałego nauczyciela 2-Kla$+ 
szkoły w Ropicy polsk., okręgu gorlickieg 0 

L. 3686/2805, Tomasz Serkies nauczy” 
ciel ludowy w Podbereźcach. 


І. 2426/767, Dynntr Pych, emerytowa” 
ny nauczyciel w Starzyskach. 


І. 2669/1954. Jan Krupa, emerytowa” 
ny nauczycieł szkół ludowych, zamieszkały 
w Czarnym Dunajcu (pow. Nowy Targ). 


І. 2986/2208. Jakób Тороїпіскі, eme* 
rytowany nauczyciel ludowy zamieszkały 
w Samborze. 


І. 2906/2154. Karol Siarkiewicz, ее" 
rytowany nauczyciel ludowy w Skołowie ро" 
wiatu Podkajce poczta Złotniki. 

І. 2828/2093. Walenty Dziedzie, eme” 
rytowany dyrektor szkół ludowych w Bełzie. 

L. 3158/2358. Józef Marcik, kierujący 
nauczyciel w Zręcinie pow. Krosno. 

L. 3199/2897. Ludwik Grorzka, emeryt0” 
wany kierowmk szkoły zamieszkały we м 07 
wie przy ul. Łyczakowskiej 1. 97. 

І. 3227/2425. Antoni Ślusarczyk, пай" 
czyciel przy szkole |-klasowej w Witko= 
wicach. 

І. 3150/2350. O remuneracyę w drodze 
łaski dla byłego nauczyciela Jakóba Garda” 
sia w Wiecierzy. 

І, 3957/3019. 
towany kierownik 
ul. św. Józefa |. 5. 

|  L. 4237/2225. 
Klimowiczowej. 

І. 2412/1710. Petycya Amalii Majdan)» 
wdowy po nauczycielu we Lwowie. | 

І. 2516/1806. Petycya Anny Daciowel: 
wdowy po nauczycielu w Pzemyślu. 

І, 2565/1852. Petycya Janiny Faszcze* 
wskiej, wdowy po nauczycielu w Stanisła* 
wowie. 

І. 2584/1871. Petycya  КівшепіурУ 
Picyk, wdowy po nauczycielu we Lwowie. 

і. 2438/1736. Petycya Katarzyna Ва" 
rogiewicz, wdowy po nauczycielu we LWo* 
wie. 


Adolf Starzyński emery” 
szkoły w Stanisławowić 


Wdowy po nauczycielu 


І, 2899/2117. Petycya Zofii Wandy 
Boberskiejj wdowy ро nauczycielu 
Lwowie. 

І. 2944/2188. Petycya Bronisławy 8707 
remeth, wdowy po nauczycielu w Olesku. i 

І, 3151/2351. Petycya Agnieszki W” 


limkowej, wdowy po nauczycielu w Libią 
Małym, 
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І. 8858/4532. Petycya Zofii Hudyno- 
Wej, wdowy po nauczycielu we Lwowie. 


І. 3630/8763. Petycya Julii Domanu- 
sowej, wdowy po nauczycielu w Kętach. 


L. 3966/3021. Petycya Fauliny Sydor, 
Wdowy po nauczycielu w Stanisławowie. 


L. 3217/2415. Petycya Kazimierza Woj- 
dyłły, 

І. 4207/8199. Petycya Julii Kujbido- 
wej, wdowy po nauczycielu w Brodach. 


І, 4176/3180. Petycya Józefy Bojnow- 
skiej, wdowy po sekretarzu gminnym w Łuce 
małej. 

L. 3845/2927. Petycya Cypryana Dos- 
осла, emrytowanego nauczyciela ludowego 
w Siwce wojniłowskiej. 

І. 3774/2878. Petycya Maryi Kubik 
tymczasowej zastępczyni nauczycielki w Dę- 
nie. 

L. 2214/1552. Petycya Anny Żelisko, 
Wdowy po nauczycielu w Nadwórnie. 

L. 2989/2211. Petycya Karoliny Łu- 
Szpińskiej, emr. nauczycielki w Stanisła- 
Wowie: 

.. dl. 2891/1689. Petycya Stanisławy Zie- 
lińskiej, wdowy po nauczycielu w Grębo- 
zowie. 

І, 2263/1588. Petycya Józefy Łaskiej, 
Wdowy po nauczycielu ludowym w Nowym 

ączu. 

І. 2399/1697. Prośba Janiny Domo- 
sławskiej, wdowy po nauczycielu ludowym 
W Sanoku. 

Komisya zaleca Wysokiemu Sejmowi 
Odesłanie do Rady szkolnej krajowej do za- 
atwienia w granicach ryczałtu petycji. 

L. 3155/2355. Mieszkańcy przysiółka 
Hulków ad Korzelice. 

L. 2749/2014. Zwierzchność 
W Repechowie pow. Bóbrka. 

L. 2483/1781. Z Rady szkolnej miej- 
icowej w Nadwórnie. 

L. 2497/1795. Gmina Słotwina powiat 
Żywiec, o zasiłki na budowę szkół. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
Żądą kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu 
lie żąda, rozprawa zamknięta.  Przystępu- 
Jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 

est przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta): 

Komisya wnosi: 

„Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd do 
Podwyższenia subwencyi na stypendya dla 
kandydatów szkół ludowych*. 


gminna 


3273 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt, Gdy nikt "głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do _ głosowania. Kto przyjmuje „tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęta. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta). 


Komisya uchwaliła zalecić Wysokiemu 
Sejmowi odesłanie petycji. 

L. 2465/1763. Klasztor św. Hildygardy 
w Białej, 

І, 2249/1584. Zakłąd  wychowawezo- 
naukowy SS. Nazaretanek we Lwowie. 

L. 2304/1629. Inspekcya szkoły 3-klas. 
ier. i Przełożeństwo gminy wyzn. w Bole- 
chowie. 


L. 2427/1725. Przełożona konwentu 
Sióstr Felicyanek w Uhnowie. 
L. 2426/1724. Przełożona konwentu 


Sióstr Felicyanek w Uhnowie. 

І, 2951/2105. Przełożona SS. Felicya- 
nek w Bełzie. 

L. 2390/1688. Towarzystwo dam dobro- 
czynności w Śniatynie. 

L. 2568/1854. Towarzystwo nauczycieli 
szkół ludowych m. Lwowa. 

І. 4139/8150. Towarzystwo wzajemnej 
pomocy nauczycieli w Kolbuszowej, do Wy- 
działu krajowego w porozumieniu z Radą 
szkolną do zbadania i ewentualnego uwzglę- 
dnienia przy układaniu  preliminarza na 
rok 1907. 

„Komisya zaleca Wysokiemu Sejmowi 
odesłanie petycyi Idy Maryi Schatzel o udzie- 
lenie subwencyi dla wyjazdu za granicę w ce- 
lach naukowych, do Rady szkolnej krajowej 
do załatwienia na rachunek rubr. VIII*, 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta). 

Sejm odsyła Petycye o zwolnienie od 
prestacyi szkolnych. і 

І. 3602/2742 Petycya  гергегепіасуї 
gminy miejskiej w Peczeniżynie. 

І. 2779/2044.  Zwierzchność gminna 
w Ostruszy. 

І. 2986/9134 (Gmina Kozłówek pow. 
strzyżowskiego. 

L. 3069/2291 Petycya gminy Borodczy- 
се pow, bobrecki. 
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. L. 3162/2362. Petycya gminy Jazowa 
powiatu Strzyżowskiego. 


. І. 2805/2070. Petycya Zwierzchności 
gminnej w Grochowcach. 


І. 2366/1664. Petycya gminy Kra- | 
kowa. 


L. 2540/1828. Petycya gminy miasta 
Buczacza. 


L. 2777/2042. Petycya Magistratu m. 
Doliny. 


L. 3949/3014. Petycya gminy Budkowa 
w pow. Bobreckim. 


І, 3621|2744. Sprawozdanie Magistratu 
miasta Buczacza. 


1. 2243/1568. Zwierzchność gminna 
w Budzanowie. 


L. 4066/3091 


Petycya gminy miasta 
Ropczyce 


do Wydziału krajowego do zbadania i 
zdania sprawy na przyszłej sesyi sejmowej. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nżkł), Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta 

Przystępujemy do szczegółowej rozpra- 
wy nad budżetem. 


Podaję do wiadomości Wysokiej Izby, 
że zamierzam otwierać dyskusyę ogólną nad 
każdą rubryką, а po dyskusyi ogólnej zapy- 
tam Panów, którzy, do której pozycyi żąda- 
ją głosu. Pozycye i wnioski, względnie rezo- 
lucye komisyi niezakwestyonowane, podam 
razem pod głosowanie, a następnie osobno; 
pozycye i rezolucye komisyi, co do których 
byłyby propozycye odmienne od wniosków | 
komisji. 

. Czy się temu nikt nie sprzeciwia ? 
(Nikt). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę na u- 
wolnienie p. sprawozdawców komisyi bu- 
dżetowej od czytania odnośnych sprawo- 
zdań. 


Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest | 
przyjęty. І 

Otwieram ogólną rozprawę nad Rubry-, 
kążl. poz. 1—i8a wydatków ; Reprezentacya 
kraju. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt ! 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta;, 
przystępujamy do rozprawy szczegółowej. 
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Głos ma sprawozdawca p. Skałkowski. 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić 


następujące pozycye rubr. І. wydatków ри» 
dżetu na rok 1906. 


A, Sejm krajowy. 


Poz. 1. Koszta podróży pp. posłów 
8.972 K, 


poz. 2. Dyety 72.000 K, 

poz. 8. Koszta druków 46.500 K, 

poz. 4. Spisywanie sprawozdań 8.000 K, 
poz. 5. Pisarze dzienni 1.300 K, 


poz. 6. urzędnikow 
2.400 K, 


poz. 7. Służba 2400 K, 


Remuneracye 


poz. 8. Opał 3.000 K, 

poz. 9. Zapuszczanie i mycie podług 
200 K, 

poz. 10. Potrzeby kancelaryjne 2.000 £. 

poz. 11. Na bibliotekę 400 K, 

poz. 12. Rozmaite drobne wydatki 
1.000 K. 


B. Wydział krajowy. 


Wydatki zwyczajne: 


poz. 13. Marszałek krajowy 12.000 K 
i dodatek na reprezentacyę 8.000 K, razem 
20.000 K, 


poz. 14. Sześciu członków Wydziału 
krajowego 72.000 K, 


poz. 15. Zastępcy 4.000 К. 


Wydatki nadzwyczajne : 


Poz. 16. Datek emerytalny p. Stefanii 
Pietruskiej 3.600 K, 


poz. 17, Dotacya p. Maryi Bereźnickiej 
600 K, 


" poz. 18. Dotacya p. Antoniny Hoszar” 
dowej 2.400 K, 


poz. 18a). Dotacya p. Maryi Romano" 
wiczowej 3.000 K. 


Suma wydatków rubr. I. 253.772 K. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 5. września 1905 L. 115.582/04 0 
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kosztach druków sejmowych, przyjmuje Sejm Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


do wiadomości. . 
Petycyę dyurnistów 1. 1.642 przekazuje 


Marszałek. -Rozproga otwarta. *Czy Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania i 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie A e ща же z 

żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do дезабоваців, OWO wniosków na naj 

głosowania. Kto przyjmuje Rubr. I. oraz, 012920) SESY! 50) z 

wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wżę- | Poz. 26. zasługi 10.330 K, 

kszość). Jest przyjęta. | W załatwieniu zaś petycyi L. 2.498 i 
Obecnie otwieram rozprawę ogólną nad, petycyi L. 3.114 wniesionej przez stróżów i 

rubr. Il. poz. 19—37 wydatków. Zarząd. sługi, komisya wstawia 


Czy żąda kto głosu? (Nikt). Rozprawa! poz. 26a). jako wydatek nadzwyczajny 
ogólna zamknięta. Przystępujemy do rozpra-|1500 K, do dyspozycyi Wydziału | Кга- 
wy szczegółowej. jowego na polepszenie wynagrodzenia pe- 
Р b tentów, a równocześnie proponuje komisya 
Sprawozdawca poseł Skałkowski ma | uchwalenie następującego polecenia : 


Petycye |. 2.498 i 3.118 przekazuje 
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyła):, Sejm Wydziałowi krajowemu do rozpatrze- 
nia i przedłożenia stosownych wniosków. 
poz. 27. emolumenta 2.722 K, 


następujące pozycye wydatków w rubryce poz. 28. remuneracye 13.100 K, 
й KU рабів na rok 1906: j poz. 29. koszta podróży i dyety 


16.800 K, 
poz. 30. pensye i zaopatrzenia 97.545 К, 


głos. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić 


Poz. 19. Płace i dodatki aktywalne u- 
rzędników oddziału konceptowego z doda- 


tkami pięcioletnimi 156.080 K, poz. 31. dary z łaski: 
poz. 20. płace urzędników oddziału ra- 1. dla Krystyny Kopertyńskiej 200ej K, 
chunkowego z dodatkami 177.386 K, 2. „ M. Kopertyńskiej 200 K, 
AB. з 3. , A. Sternalowej 400 К, 
я poz. 21. płace urzędników oddziału ka- 4 7 M Zajączkowskiej 300 K, 
owego z dodatkami 41.820 K, 5. „ Augusty Gergel 300 K, 
poz. 22. płace urzędników oddz. sani- 6. „ Michała Orłowicza 360 K, 
tarnego 6.840 К. 7. „ Leona Borkowskiego 240 K, 
4 8. „ Maryi Bubesowej 560 K, razem 


poz. 23. płace urzędników oddz. staty- | 2,560 K. 


8 

„8 OE W załatwieniu petycyi komisyi budże- 
poz. 24. płace urzędników oddz. mani- |towej przekazanych, wnosi komisya uchwa- 

pulacyjnego 59235 K, * lenie następujących jednorazowych darów 

z łaski dla wdów i sierót po  funkcyona- 


poz. 24a). na podwyższenie dodatku ryuszach Wydziału krajowego: 


aktywalnego tudzież uregulowanie płac, pię- a POPU f-..4.%. 
Cioleci i czterołeci, w myśl osobnego spra- _ 9. dla Rozalii Piotrowskiej i jej głu- 
Wozdania do L. s. 4.113: choniemej córki, |. s. 2.507 (nadzw.) 500K, 
10. dla Leontyny Sapałaczyńskiej, 1. s. 


dla oddziału konceptowego 9.501 K, 2.200 (nadzw.) 300 K, 


г - rachunkowego 12.871 K, 


A г kasowego 5.217 К, 11. dla Franciszki Kratochwilowej 1. s. 
r. 8 sanitarnego 280 K, 2.533 (nadzw.) 200 К, 

М statystycznego 240 К, dla Mami B e 

» й manipulacyjnego 3.568 К, (nadzw .) 300 K, aty! Poryckiejal. JE GRIRIE 


raz 
WODZE, 13. dla Emilii Sternalowej 1. s. 2.608 
poz. 25. dyurna 57.430 K, (nadzw.) 300 K, 


poz. 25a) jako wydatek (ńadzw.) ag! й. air Dziubińskiej І. s. 2.509 


6.000 K, do dyspozycyi Wydziału krajowego 


Ra polepszenie wynagrodzenia d ietów 15. dla Marcyanny Zakrzewskiej І. s. 
р wynagrodzenia dyurnistów 2.945 (nadzw.) 200 K, 
Zarazem przedkłada komisya następu- 16. dla Anny Wojtyna І. s. 2.439 


iącą rezolucyę : (nadzw.) 200 K, 
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17. dla Apolonii Steralowej 1. s. 2.583 
(nadzw.) 200 K, 


18. dla Korneli Strnadowej 1. s. 2.559 
(nadzw.) 200 K, 


; 19. Фа Maryi Bubesowej 1. s. 2.348 
(nadzw.) 100 K, 


20. Фа Teofili Rzeczyckiej 1. s. 3.761 
(nadzw.) 200 K, 


21. dla Heleny Babińskiej l. s. 2.722 
(nadzw.) 200 K, 


22. dla Maryi Ріпі І. s. 2.594 (nadzw.) 


23. Фа Seweryny Mateckiej І. s. 2.659 
(nadzw.) 100 K, 


24. dla Sierót po Kazimierzu Sałama- 
szyńskim l. s. 3.079 (nadzw.) 150 K, 


25. dla Maryi Hanaczewskiej І. s. 3.080 
(nadzw.); 100 K, 


26. dla Józefy Markowskiej І. s. 2.292 
(nadzw.) 150 K, 


27. W załatwieniu petycyi І. 3.207 
Zofii Horoszkiewiczównej, córki 8. p. Juliana 
Horoszkiewicza, długoletniego dyrektora kasy 
Wydziału krajowago, wnosi komisya jedno- 
razowy datek (nadzw.) 500 K, 


28. W załatwieniu petycyi L. 3.463 
Stanisława Tarnawskiego i Wandy Tarnaw- 
skiej, sierót po ś. p. Teofilu Tarnawskim, 
dyrektorze oddziału rachunkowego Wydziału 
krajowego, wnosi komisya, ze względu na 
stan zdrowia petentów, którzy Żadnego za- 
siłku z funduszów krajowych nie otrzymują, 
na udzielenie jednorazowych datków z łaski 
po 250 K, czyli razem (nadzw.) 500 K. 


Petycyę 1. 8.745 opieki małoletnich się- 
rót po ś. p. Antonim Bilińskim, adjunkcie 
rachunkowym, wnosi kamisya odesłać Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i przedło- 
żenia wniosku. 


Względem petycyi І. 3.685 Matyldy Po- 
lińskiej, wnosi komisya przejście do porząd- 
ku dziennego. 


Petycye emerytów : 


. 2199. E. Jaremowicza, 
. 2508. E. Dąbrowskiego, 
. 2539. K. Olszewskiego, 
. 2850. A. Zielińskiego, 
. 8040. M. Orłowicza, 

. 3519 8. Krogulskiego, 


EEEREUE" СЯ 
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wnosi komisya odesłać Wydziałowi krajowe= 
mu z poleceniem zbadania i przedstawienia 
odpowiednich wniosków. 


poz. 32. koszta stemplowe do dekretów 
nominacyjnych 4.500 К. 


poz. 33. potrzeby kancelaryjne 43.800 
kor. 


poz. 34. koszta administracyi dochodów 
krajowej opłaty od piwa 50.000 K. 


poz. 35. architekt 6.160 K. 


poz. 36. utrzymanie gmachu sejmowego 
38.224 (nadzw,) 800 K. 


poz. 37. zaliczki na płace 30.000 К. 


Wydatek nadzwyczajny tytułem  zali- 
czki dla radcy Jerzego Jabłonowskiego, spła” 
canej w 120 ratach miesięcznych (nadzw.) 
10 000 K. 


Suma rubryki IL 856.129 K (nadzw.) 
28.300 K. 


Ogółem 879.429 K. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu do 
odczytanych obecnie petycyj ? 


P. Borkowski. Proszę o głos do poz. 
28. do petycyi І. 3.685. Matyldy Polit- 
skiej. 

Marszałek. Czy zresztą nikt głosy nie 
żąda do innych pozycyj? (Nakł). Rozprawa 
zam "nięta. 


Kto przyjmuje wszystkie odczytane po- 
zycye z wyjątkiem wniosku komisyi co do 
petycyi 3.685, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). За przyjęte. 


Głos ma p. Borkowski. 


P. Borkowski. Wysoki Sejmie I 


Р. Matylda Polińska, wdowa ро Ś. р. 
Józefie Polińskim, twórcy stenografii polskiej, 
wniosła do Wysokiego Sejmu petycyę 0 za* 
opatrzenie. 


Mąż jej, założyciel polskiej szkoły ste- 
nograficznej, i były kierownik biura steno= 
graficznego w naszym Sejmie, zeszedł z tegu 
Świata, nie zostawiwszy dla swej wdowy ża- 
dnego zaopatrzenia. Wystąpiwszy w r. 1858 
jako oficer z wojska, kiedy zbliżały się 287 
powiedzi ery autonomicznej w Austryi, po” 
wziął on myśl stworzenia stennugrafii рої" 
skiej w tym celu, ażeby spisywać rozprawy 
sejmowe. Odbył w tym celu studya w Wie- 
dniu i Pradze, a następnie po powrocie do 


. 3724. W. Żurawskiego 0 policzenie |kraju, był od czasów autonomii do Śmierci 


lat służby,” względnie о doliczenie do emery- | szefem biura stenograficznego w tym Sejmie: 
tury dodatku osobistego i aktywalnego, ce- | Tak na tem stanowisku, jakoteż jako nau 


lem podwyższenia płacy 


emerytalnej ——!czyciel stenografii położył on wielkie zasługi 
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dla kraju nietylko przez stworzenie systemu 
stenografii polskiej ale nadto przez wyucze- 
nie tego przedmiotu wielu swoich uczniów, 
z których nawet kilku tutaj w tym sejmie 
stenografuje. 


Wypadałoby więc, w uznaniu tych za- 
sług 8. p. Józefa Polińskiego, wdowie po nim 
p. Matyldzie Polińskiej przyznać, jeżeli już 
Nie roczny zasiłex dożywotni, to przynajmiej 
Jakiś datek jednorazowy. Dlatego też stawiam 
w tym kierunku wniosek i proszę, ażeby 
Wysoka Izba raczyła przyznać p. Matyldzie 
Eolińskiej datek jednorazowy w kwocie 400 K 
' w tym celu wstawić odpowiednią pozycyę 
do budżetu na r. 1906. Kończę prośbą 0 
łaskawe poparcie i przychylne załatwienie 
mego wniosku. 


Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Wniosek dostatecznie poparty. 


Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głowu nie żąda rozprawa zamknięta. 


Głos ша p. sprawozdawca, 


. Sprawozdawca p. Skałkowski. Ja 
Ше mogę się sprzeciwić wnioskowi p. Bor- 
owskiego, bo okoliczności przytoczone przez 
Niego, są istotnie zgodne z prawdą. Коші- 
Зуа wprawdzie nie porozumiała się w tej 
Sprawie, ale przyjęcie tego wniosku pvzosta- 
Wiam ocenieniu Wysokiej Izby. 


Marszałek. Przystępujemy do głaso- 
Wania. 


Kto przyjmuje wniosek p. Borkowskiego 
0 udzielenie p. Matyluzie Polańskiej jedno- 
razowego zasiłku na r. 1906 w kwocie 400 K., 
zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest przy» 

Następuje: „Sprawy zdrowotne”. Rubr. 
(I. wydatków funduszu krajowego. 


Otwieram rozprawę ogólną nad tą ru- 
bryką. 


Członek Sejmu p. Gluziński. 
© głos, 


Marszałek. Głos ma członek Sejmu 
р. Gluziński. 


- Członek Sejmu Rektor p. Gluziński. 
Wysoki Sejmie ! 


Bardzo krótko będę przemawiał, aby 


Proszę 


źwrócić uwagę, że w sprawozdaniu o bu-; 


dżecie jest kilka uwag zasługujących rzeczy- 
Wiście na podniesie i zastosowanie. Pozwolę 
sobie zrobić tu jedną uwagę. Budżet rośnie 
toraz bardziej i rzeczywiście dobrze jest, że 
na czele jego stoi człowiek, który umie temi 
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| wszystkiemi sprawami administracyjnemi kie- 

rować, dla którego z uznaniem wszyscy je- 
steśmy, a który rzeczywiście opanował całą 
swoją działalnością i czynnością. Ale chciałem 
zwrócić uwagę jako lekarz, że obok tego 
trzeba koniecznie do pomcy mu i do rady 
bezwaruakowo czynników, któreby także ze 
strony lekarskiej sp: awę bardziej prowadziły. 
Ponieważ w tym Departamencie najwyżej 
jest tylko jedna siła, która zdaniem mojem, 
nie wystarczy, bo tam potrzebaby rzeczy wi- 
ście rozruszać jeszcze niektóre sprawy, któ- 
reby, pokierować należało, więc nieraz po- 
trzeba doradcy dla prowadzącego Departa- 
ment. 

Dlatego wyrażęj zdanie, nie stawiając 
żadnej rezolucyi, że dobrze byłoby, by w tym 
Departamencie, i w „budżecie powiększoną 
była liczba posad lekarskich, nie dla docho- 
du, bo więcej chodzi o to, by rzeczywiście 
w tym Departamencie (Фо pomocy szefa De- 
partamentu były dodane choćby dwie Siły, 
któreby mogły radą służyć i żeby mie tyle 
sprawy administracyjne ale czysto lekar- 
skie sprawy były prowadzone. Ponieważ 
komisya sanitarna rezolucyę taką uchwaliła, 
przypominam tylko ją i polecam Wydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia 
w roku „przyszłym. 

Marszałek. Czy w dyskusyi ogólnej 
żąda jeszcze kto głosu? (Nakł). Gdy nikt 
głosu mie żąda, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Laskowski. Ponieważ 
nie postawiono żadnej rezolucyi, zrzekam Się 
głosu, 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Laskowski (czyła). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Koszta leczenia ubogich chorych i wydatki 
na szpitale. 


poz. 38. Koszta leczenia w szpitalach 
krajowych, prowincyonalnych i zagranicznych 
2,910.000 K. 


poz. 39. Zapomogi na koszta leczenia 
w sanatoryach dla tuberkulicznie chotych 
10.000 K. 


poz. 40. Dotacya dla krajowego szpita- 
la powszechnego we Lwowie, oddział cho- 
rych i położnic z klinikami wedle osobnego 
| sprawozdania 74.363 К. 
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poz. 41. Dotacya dla krajowego zakła- 
du dla obłąkanych w Kułparkowie wedle o- 
sobnego sprawozdania 61.692 K. 


poz. 42. Dotacya dla krajowego szpita- 
Ла św. Łazarza w Krakowie, wedle osobnego 
sprawozdania : 


1. oddział położnie 
З obłąkanych 


16.948 K. 
2. 5.074 
22.022 K. 


poz. 43. Koszta utrzymania rozmaitych 
sób w szpitalach, przyjęte na fundusz kra- 
jowy w zastępstwie gmin (ryczałtowo) 
14.5600 К. 

poz. 44. Schmidowa Walerya, wdowa 
po Paś cz szpitala w  Przemyśłu (nadzw.) 
200 K. 


poz. 45. Rampeltowa Marya, wdowa po 
rządcy szpitala w Rzeszowie (nadzw.) 400 K. 


II. Koszta utrzymania podrzutków. 


poz. 45. a. Fundusz podrzutków w Kra- 
kowie, wedle osobnego sprawozdania K. 


poz. 46. Koszta utrzymania podrzutków 
(wraz z utrzymaniem podrzutków we Lwowie) 
a więc w całym kraju i za granicą 61.000 
Koron. 


ПІ. Publiczna służba zdrowia. 


poz. 47. Na koszta podróży dla leka- 
rzy okręgowych, oraz subwencye dla powia- 
tów, na pokrycie przewyżki wydatków na 
płace ponad 19/, podatków bezpośrednich, 
przypisanych do poboru w całym powiecie 
110.0v0 K. 


poz. 48. Żapomogi dla wdów i sierót 
po lekarzach okręgowych 10.000 K. 


poz. 49. '/, część kosztów lekarstw dla 
epidemicznie chorych 10.000 K. 


poz. 50. Utrzymanie i odświeżanie kro- 
wianki 24.000 K. 


poz. 51. Koszta podróży i dyety leka- 
rzy z powodu szczepienia ospy ochronnej 
125.000 K. 


IV. Zasiłki dla zakładów sanitarnych. 


poz. 52. Szpitale 88. Miłosierdzia 
w  Czerwonogrodzie, Rozdole,  Bursztynie, 
Przeworsku i Nowosiółkach 3.500 K. 


poz. 53. Dla szpitala św. Zofii we Lwo- 
wie, subwencya na utrzymanie kolonii leczni- 
czej w Iwoczu 1.600 К. 
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poz. 54. Szpital Komisyi klimatycznej 
w Zakopanem 600 K. 


poz. 55. Na amortyzacyę pożyczki 
42.000 K. zaciągnąć się mającej na pokry” 
cie udziału (*/, części). funduszu krajowego 
w kosztach budowy szpitala powszęchnego W 
Kosowie (nadzw.) 5.112 K. 


poz. 56. Dla OO. Bonifratrów w Kra- 
kowie na amortyzacyę pożyczki 60000 K 
na dokończenie budowy szpitala w Krakowie 
(У. rata z 33-lecia w myśl uchwały sejm. 
z 10. lipca 1902) 3.600 K. 


poz. 57. Dla 00. Bonifratrów w Кв" 
kowie celem ulżenia w kosztach utrzymania 
chorych 2.000 K. 


poz. 58. Zakład św. Józefa dla chorych 
nieuleczałnych i wyzdrowieńców we Lwowie 
2.000 K. 5 


poz. 59. Szpital izraelicki we Lwowie, 
celem ulżenia w kosztach utrzymania cho- 
rych, (nadzw.) 4.000 K. 


poz. 59. a. Powiatowy dom starców 
i kalek w Sokalu do rozporządzalności Wy* 
działu krajowego (nadzw.) 10 000 K. 


poz. 60. Lecznica powszechna we Lwo- 
wie, до rozporządzałności Wydziału krajowe- 
go 2.000 К. (nadzw.) 1.500 K. 


poz. 60. a. „Narodna Licznycia* we 
Lwowie, subwencya 1.000 К. 


poz. 61. Kolonia lecznicza w Rymano- 
wie 1.000 K 


poz. 62, Kolonia lecznicza w Rabce, na 
utrzymanie dzieci w lecznicy 1.000 K. 


poz. 63. Towarzystwo ochotnicze 
tunkowe we Lwowie 600 K. 


poz. Towarzystwo ochotnicze ratunko* 
kowe w Krakowie 600 K. 


poz. 65. Towarzystwo hygieniczne we 
Lwowie celem ułatwienia szerzenia zasad hy* 
gieny i dopomożenia w wydaniu „Przegłądu 
hygienicznego* 400 K. 


poz. 66. Szpital do matołków w Iwoni- 
czu jednarozowo (nadzw,) 2.000 K. 


poz. 66. a. Towarzystwu lekarskiemu 
w Krakowie 300 K. 


Suma rubryki ШІ. 3,452.777 K. (nad- 
zwyczajne) 23.212 K. Ogółem 3,475.989 K- 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje rubr. ШІ. poz» 
38--66 a. wydatków, zechce rękę podnieść. 
( Większość). Jest przyjęta. 


Ta= 
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Sprawozdawca p. "Laskowski (czyła): 


„Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
Wypłacenia Wydziałowi powiatowemu w So- 
kalu z Rubr. III. poz. 59 a) budżetu na rok 
1906 kwoty 10.000 (dziesięć tysięcy) koron 
la rozszerzenie powiatowego domu przytułku 
dla starców i kalek w Sokalu, jeśli Repre- 
zentacya powiatu Sokałskiego umową zobo- 
Wiąże się wyznaczyć odpowiednią liczbę łó- 
żek dla odsyłanych ze szpitala powszechnego 
W Sokalu nieuleczalnie chorych, rekonwales- 
tentów i chorych leczących się w szpitalu 
ambulatoryjnie i dać im całkowite utrzyma- 
Ше za wynagrodzeniem i pod warunkami 
z Wydziałem krajowym umówionymi. 


,_ Przezto załatwia się sprawozdanie Wy- 
działu krajowego z dnia 14. iipca 1905 L. 
W. 97.900/04. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
ąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
8 rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 

У. 


Sprawozdawca p. Laskowski (czyta). 


. Wniosek posła Stapińskiego przesyła 
зів Wydziałowi krajowemu do zbadania i mo- 
liwego uwzględnienia, ewentualnie sprawo- 
zdania, dołączając do tego petycyę L. 
3076/2298. . 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
ąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
Słosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
m rękę podnieść. ( Większość). Jest przy- 

y. 


Sprawozdawca p. Laskowski 


(czyta) : 


Petycye : 


.  L. 2258/1588 gminy Iwkowa o pokry- 
Cie z funduszu krajowego kosztów utrzyma- 
Ша Julii i Olgi Szczepańskich w Koszycach | 
W kwocie 504 K 44 hb, i L. 2725/1902 
Bminy Jaślany оо pokrycie z funduszu 
Ктаїочуеро kosztów utrzymania Bartłomieja 
ca „w zakładzie dla nieuleczalnych we 
wowie w kwocie 135 K 60 Б. 


ї .Ї. 3083/2255 gminy Krasiczyn о  ро- 
- waj z funduszu krajowego kosztów 
„Tzymania Jana Wysockiego w  zakła- 


zie dla nieuleczalnych we Lwowie w kwo- 
tie 734 K 
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І. 3176/2875 gminy Grabowiec  stryj- 
ski o pokrycie z funduszu krajowego  kosz- 
tów utrzymania Maryi Ryszko w zakładzie 
dla nieuleczalnych we Lwowie w kwocie 


502 K. 


І, 3174/2376 gminy Sokołów o ро- 
krycie z funduszu krajowego kosztów utrzy- 
mania Maryi Kaflowskiej w zakładzie dla 
nieuleczalnych | уге Lwowie w kwocie 


652 K. 


І. 8178/9877 gminy Chodowice о ро- 
krycie z funduszu krajowego kosztów utrzy- 
mania Macieja Kurtyja w zakładzie dla nie- 
uleczalnych w Krakowie w kwocie 194 K. 
35 h. 


L. 3350/2524 gminy Oporzec o ро- 
krycie z funduszu krajowego kosztów utrzy- 
mania Maryi Kowal w Nowym Targu 
w kwocie 43 K 60 h. 


L. 3361/2535 gminy Siemiginów o ро- 
krycie z funduszu krajowego kosztów utrzy- 
mania Tacyany Murdzak w zakładzie dla 
nieuleczalnych we Lwowie w kwocie 5 K 


40 h, zaś jej syna Mikołaja w zakładzie 
Dzieciątka Jezus w kwocie 7 Koron 
66 h. 


І. 3376/2550 gminy Grabownica Віа» 
rzeńska o pokrycie 2 funduszu krajowego 
kosztów utrzymania dzieci w  Ochronce 
w Koszycach w kwocie 907 
87 h. : 


І, 3573/2718 gminy Wola baraniecka 
o pokrycie z funduszu krajowego kosztów 
utrzymania Maryi Kozłowskiej w zakładzie 
podrzutków w Budapeszcie w kwocie 
289 K 86 h. 


L. 3799/2889 Wojciecha i Małgorzaty 
Urbanów z Wielowsi pow. Tarnobrzeskiego 
o pokrycie z funduszu krajowego kosztów 
leczenia kandydata nauczycielskiego Wojcie- 
cha Urbana w kwocie 174 K. 


І. 8827/2990 gminy Łąka zabiecka o 
pokrycie z funduszu krajowego kosztów u- 
trzymania Jana  Bruzdy na Węgrzech 
w kwocie 175 K. 


І. 3850/9932 gminy Mogilnicy o po- 
krycie z funduszu krajowego kosztów utrzy- 


Koron 


| mania Maryi Garga. w Tulu w kwocie 847 


K 50 b. „ 


L. 3982/8027 Antoniego Boruka z Strzy- 
rzowa o pokrycie z funduszu krajowego 
kosztów leczenia Franciszka Boruka w kwo- 
cie 249 K. 


430 
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: L. 4144/3150 gminy Niezdów о ро- 
krycie z funduszu krajowego kosztów utrzy- 
mania Maryi Kluger w Wielkim Waradynie 
w kwocie 856 K. 


І. 42183210 gminy Demblin o pokry- 
cie 2 funduszu krajowego kosztów utrzyma- 
nia Maryanny Kądzielawskiej w zakładzie 


dla nieuleczalnych we Lwowie w kwocie 
135 К. 


Przesyła się Wydziałowi krajowemu 
do (zbadania i możliwego uwzględnienia, 
ewentualnie sprawozdania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania, Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyęty. 


Sprawozdawca p. Laskowski 
(ceyta) : 


Petycye : 


І. 3535|2682 Waleryi Budzynowskiej 
wdowy po lekarzu okręgowym о zapo- 
"mogę. 


І. 3637,2770 Wydziału Rady powiato- 
wej tarnopolskiej popierającą petycyę An- 
пу Gawackiej, wdowy po lekarzu okręgo- 
wym o zapomogę przesyła się Wydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępuje- 
my do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Wżększość). Jest 
przyjęty. : 


Sprawozdawca p. Laskowski 


(czyta) : 


Petycya : 


І. 3682|2765 Józefy  Hofmanowej, 
wdowy po emerytowanym  sekundaryuszu 
szpitala w Stanisławowie o podwyższenie 
zaopatrzenia w drodze łaski przesyła się 
Wydziałowi krajowemu do sprawozdania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Мал). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło- 
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sowania. Kto przyjmuje ten wniosek, zeche? 


rękę podnieść. (Większość). Jest przy” 
jęty. 
Sprawozdawca p. Laskowski 
(czyta) : 
Petycye : 


І, 2545/1832 Waleryi Szmidowej wdo- 
wy po znrządcy szpitała w Przemyślu 0 
podwyższenie zaopatrzenia. 


L. 2609|1897 Maryi Rampeltowej, wdo* 
wy po zarządey szpitala w Rzeszowie © 
podwyższenie zaopatrzenia. 


І, 96141901 Małgorzaty Kozubowej 
wdowy po dozorcy chorych w szpitalu 
w Bochni o stałe zaopatrzenie. 


І, 28889136 Józefy Grabaszewskiel 
wdowy po zarządcy szpitala w Drohobyczu 


o dożywotnią pensyę wdowią w drodze 
łaski. 


І. 3100|2317 Tomasza Czecha, ешеї: 
zarządcy szpitala w Stryju o zapomo” 
56, 


І. 3228 2426 Olgi Ostrowskiej, wdo* 
wy po zarządcy szpitala w Kołomyi prze” 
syła się Wydziałowi krajowemu do 2027 
dania i w miarę wyniku do możliwe” 
go uwzględnienia, ewentualnie do przeć” 
stąwiemia odpowiedńich wniosków. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. CZY , 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu NIĆ 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto ten wniosek przyjmuje: 


zechce rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęty. 
Sprawozdawca p. Laskowski 
(czyta) 
Petycya : 


L. 3222|2420 Wydziału powiatoweg” 
w Sniatynie o pokrycie niedoboru kosztó 
budowy szpitala pow. w Śniatynie w kwo* 
cie 3388 K 54 h, z funduszu kraje” 
wego przesyła się Wydziałowi krajowemu 
до zbadania " i przedstawienia  wnio 
sku. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. CZ! 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żądą, rozprawa zamknięta. Przystępujć” 
my do głosowania. Kto przyjmuje ten wnio” 
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sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest | nio-galicyjskiej we Lwowie i Izby lekarskiej 


Przyjęty. 


Sprawozdawca p. Laskowski 
(czyta) 
Petycye : 
І. 2785/2050 Wydziału lekarskiego 


я Кк, Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
ie. 


І. 27862051 Senatu akademickiego 
tegoż uniwersytetu o przyczynienie się kra- 
Ju do kosztów budowy kliniki psychiatrycz- 
nej w Krakowie, oprócz ofiarowanej u. 
chwałą Wys. Sejmu z dnia 11. listopada 1904 
Części gruntu szpitala św. Łazarza pod bu- 
towę tej kliniki przesyła się Wydziałowi kra- 
Jowemu z wezwaziem do przyspieszenia roko- 
wań 2 c. k. Rządem, aby tak ważna sprawa o- 
twarcia kliniki psychiatrycznej w Krakowie, 
Jak najrychlej pomyślnie była załatwioną i 
zdania sprawy o wyniku na najbliższej se- 
Syl sejmowej. 


Sejm nie schodzi z zasadniczego  sta- 
Nowiska co do obowiązku Rządu budowy 
klinik krakowskich, jednak upoważnił już Wy- 
dział krajowy do odstąpienia potrzebnej 
Części gruntu szpitala św. Łazarza pod bu- 
wę kliniki psychiatrycznej w  Krako- 

ie. 


Ponownie uznając konieczność spiesz- 
nego otwarcia tej kliniki, Sejm upoważnia 
dodatkowo Wydział krajowy, aby przedkła- 
ając na najbliższej sesyi sejmowej wynik 
Tokowań z c. k. Rządem, o ile umiarkowa- 
ne przyczynienie się funduszu krajowego (n. p. 
do wysokości 50.000 K.) miałoby zapewnić 
spieszne wybudowanie kliniki, przedstawił 
ejmowi wniosek со do udziału funduszu 
krajowego w kosztach budowy kliniki psy- 
chiatrycznej w Krakowie. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
їзда kto głosu ? (Ма). Gdy nikt głosu nie 
ząda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 

о głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 


zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty. 
Sprawozdawca p. Laskowski 
(czyta) 
Petycye: 


L. 8086|3031 Izby lekarskiej wschod- 


zachodnio-galicyjskiej w Krakowie o unor- 
mowanie emerytury dla lekarzy okręgowych 
i pensyi dla wdów i sierot po lekarzach 
okręgowych przesyła się Wydziałowi krajo- 
wemu odnośnie do uchwały sejmowej z dnia 11. 
listopada 1904 (ustęp 5) do sprawozda- 
nia. 

Marszałek. Rozprawa ołwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.  Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Laskowski 


(Czyta): 


Petycye: 


І, 94841782 Wydziału polsk. Tow, 
balneologicznego w Krakowie o subwencyę 
8.000 К. 

L. 2655|1942 Komitetu redakcyjnego 
Polskiego Archiwum nauk biologicznych 
i lekarskich ме Lwowie о  subwen- 
сує, 

L. 27151982 Komitetu budowy domu 
dla nieuleczalnych chorych w Tarnowie o 
subwencyę, 

І, 2925/2169 Stowarzyszenia wzajem- 
nej pomocy położnic we Lwowie 0 sub- 
wencyę, 

І. 2931/2175 Towarzystwa domu Zdro- 
wia uczącej się młodzieży w Zakopanem o 
stały zasiłek 10.000K przesyła się Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i sprawozda- 
nia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
po głosowania. Kto „przyjmuj ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. 

Sprawozdawca p. Laskowski 


- (czyta), 


Petycyć : 


І, 37502858 Karola Włodkowskiego 
o stypendyum dlą żony Jadwigi na kurs 
akuszerek we Lwowie, 
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L. 3772/2872 Jadwigi  Kłodowskiej! 


і. w. 

І. 3778|2877 Joanny  Łubkowskiej 
і. w. przesyła się Wydziałowi krajowemu 
do zalatwienia. 


Wreszcie załatwia się powyższym pre- 
liminarzem petycye : 


29701595, 2275/1600, 23822476, 
2402/1700. 2523/1811, 2563/1850, 2478/1865, 
3589/2730, 2775|2040, 32359488, 40173056. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęty. 


Następuje Rubr. Ш. poz. 40. wydatków 
funduszu krajowego. Lit. С. Krajowy szpital 
powszechny we Lwowie. 


Marszałek Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta). 


Zestawienie sumaryczne. 


Wydatki. 


IRubr. І. poz. 1--21а) 98.226 K. 
„ M , 22--80- 106.793 , 
„ BL 81=49 27.155 , 
» IV. „ 50—55b) 1.552 , 
a SV „BG 200 , 
„ VL „ 57—59a) 6.200 , 
» | УП. „ 60—71 331.268 , 
„ VII. „ 72—81 101.862 , 
„em ЗВ 4.800 ; 
„So „ KS 600 „ 
» XL , 84—88 39.900 , 
» ХП. „ 89—90 8.520 , 
„XML. „- 41 400 , 
n XIV. , 92—9% 2.950 , 
s ŻV..' 98 14.000 „ 
„ XVL „ 96 100 „ 
За т 38.500 , 
» ХУПІ. , 98 5.070 , 


Suma wydatków 778.095 K 
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Dochody. 
s І. , 1—2  61.430K 
» 2 С 28 28.000 
» ML. , 4—6 422.000 , 
„TV. ań 0407—98, 42600", 
no W. „  9—10 3.400 , 
» VI. „ 11--118) 191.602 , 


Suma dochodów 703.732 К 
W porównaniu z wydatkami 778.095 „ | 


Okazuje się niedobór | 74363 K 


Komisya budżetowa wnosi : 


Wysoki Sejm raczy przyjąć powyższy 
preliminarz krajcwego szpitala powszechnego 
we Lwowie i. pokryć wykazany niedobór 
w kwocie 74.363 K. z rubr. III. poz. 40 wy= 
datków funduszu krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje wydatki i 
dochody. zechce rękę podnieść. ( Й 'żększość). 
Jest przyjęty. 

Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta): 

Odnośnie do rubr. I. weszły do Wyso- 
kiego Seimu petycye Ls. 4020 prymaryuszy 
szpitala krajowego powszechnego we Lwowie 
o podwyższenie poborów służbowych ; 


Ls. 3954 lekarzy pomocniczych krajo- 
wego szpitala powszechnego we Lwowie 0 po- 
mnożenie liczby lekarzy pomocniczych, 
o podniesienie ich płacy, о przyznanie до» 
datku drożyżnianego, przyznanie dodatku za 
mieszkanie z opałem i oświetleniem ; 


Ls. 3696 aplikantów powszechnego 
szpitala krajowego we Lwowie o przyznanie 
dodatków osobistych lub pięcioletnich. 


Wysoki Sejm odstępuje wspomniane 
petycye Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie. 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy* 
jety. 

Sprawozdawca р. Lówenstein (czyta): 

Do rubryki I. odnoszą się także prze- 
kazane Komisyi budżetowej petycye urzędni- 
ków powszechnego szpitala krajowego we 
Lwowie Ls. 2487 o podwyższenie płacy. 


Ls. 2992 maszynisty powszechnego 
szpitala krajowego we Lwowie, o połepszenie 
pięcioleci, Komisya budżetowa wnosi: 
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Wysoki Sejm odstępuje powyższe pe- 
tyeye Wydziałowi krajowemu do zbadania 
8 petycyę Ls. 2992 do ewentualnego uwzglę- 

nienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
8, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
p rękę podnieść. (Większość). „est przy- 

у. 

Sprawozdawca p. Lówenstein (сгуїа): 

Petycya Ls. 2625 dyetaryuszy krajo- 
Wego powszechnego szpitala we Lwowie, 
w której proszą o przyznanie dodatku dro- 
łyźnianego w wysokości 20%, pobieranych 
Wynagrodzeń, Komisya budżetowa wnosi: 

„. . Petycyę tę odstępnje się Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. 


с Marszałek. Rozprawa otwarta. 
ży żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
Nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 


Przystępujemy do głosowania. Kto  przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta). 


" Odnośnie do tej rubryki wniesioną ре- 
Усув Ls. 2770 załatwia Komisya budżetowa 
Wnioskiem : 


а. Wysoki Sejm raczy uchwalić: petycyę 
Kugenii Jaroszyńskiej L. s. 2770 о udziele- 
Lie zapomogi pieniężuej, odstępuje się Wy- 
ziałowi krajowemu do załatwienia. 


і Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy 

ąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 

Btosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Więkseość). Jest 
Przyjęty. 

Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta). 


(.  Petycyę І. s. 3880 przekazuje się Wy- 
działowi Krajowemu do załatwienia. і 


; Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Ada, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
ę osowania. Kto przyjmuje tę  rezolucyę, 
echce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
Przyjęta. 


Sprawozdawca p. Lówenstein (czyta) : 
, Ryczałt na utrzymanie szpitalika św. 
i preliminuje komisya budżetowa zgodnie 
Wydziałem krajowym w kwocie 38.500 K. 


e Komisya budżetowa zgadzając się w swo- 
ak wniosku odnośnie do tej rubryki na wnio- 
є Wydziału krajowego przedłożony spra- 

zdaniem z dnia 21. lipca 1905 LW. 65.201 


Zyfi 
z 
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jna podwyższenie ryczałtu na utrzymanie i le- 


czenie dzieci w szpitaliku św. Zofii zaznacza 
przedewszystkiem, że Towarzystwo szpitala 
dla ubogich dzieci, pod nazwą św. Zofii wy- 
kazuje w swojem sprawozdaniu kasowem za 
r. 1904 w sumie swoich całorocznych docho- 
dów 40.923 К wynoszących subwencyę kra- 


jową w kwocie ówczesnej 32.000 K. Obecnie 


subweucya Wydziału krajowego dla tegoż to- 
warzystwa wzrasta w myśl wniosku pierwej 
przedstawionego do sumy 38.500 K, a we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa przy 
normalnym biegu nie wzrosną równocześnie 
własne dochody towarzystwa. 


Skoro więc w dochodach towarzystwa 
subwencya Wydziału krajowego stanowi tak 
znaczną sumę, to nasuwa się samo przez się 
uwaga, czy przyjęcie ewentualnie całego 
szpitalika w zarząd i administracyę kraju nie 


jest wskazanem, czy nie zapewniłoby szpita- 


likowi lepszej administracyi i szybszego roz- 
woju. Nadto komisya budżetowa nie może 
milczeniem pominąć faktu, Że szpitalik Św. 
Zofii swoim rozmiarem nie odpowiada po- 
trzebom miasta o ludności takiej jak Lwów, 
i że sprawa rozszerzenia tej instytucyi staje 
się codzień bardziej piekącą. Wobec tego 
poleca komisya budżetowa rozwadze Wudziału 
krajowego tę kwetyę, jak należy zadość uczy- 
nić tej naglącej potrzebie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (Niki). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 


'zechce rękę podnieść ( Większość), Jest przy- 


jety. 

Następuje rubr. ПІ. poz. 41 wydatków 
fund. kraj. Lit. D. Krajowy zakład dla obłą- 
kanych w Kulparkowie, 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Laskowski (czyta) : 


Wydatki. 


Rubr. I. poz. 1--14 Płace i emolumen- 
ta etatowe 62.953 kor, 

Rubr. ТІ. 15—20 Koszta utrzymania 
osób nieetatowych 114.447. (nadzwyczajne) 
2.000 K. 

Rubr. III. 21--32 Pensye i emerytury 
10.960 K. 

„Rubr. IV. 38—34. Zaopatrzenia, odsta- 
wne i dary z łaski 192 K. 
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Rubr* V. poz. 35. Opłaty i 
kwartałów pośmiertnych 80 K. 


Rubr. VI. poz. 36—37. 
1 zapomogi 3.020 K. 


Rubr. VII. poz. 38—47. Koszta gospo- 
darcze zakładu 289.408 (nadzwyczajne) 
14.860 K. 


Rubr. УПІ. poz. 48—51. Koszta gospo- 
darcze folwarku 33.496 K, 


Rubr. IX, poz. 52--57. Koszta 
tarne 14.750 (nadzw. 1000) K. 


Rubr. X. poz. 58. Koszta kancelaryjne 
1.500 K. 


-  Rubr. XI. poz. 59. Koszta kapliczne 
500 (nadzw. 240) K. 


Rubr. XII. poz. 60—65. Koszta utrzy- 
mania budynków, dróg dojazdowych i urzą- 
dzeń 22.280, (nadzw. 190) K. 


Rubr. XIII. poz. 66. Podatki z ekwi- 
walentem i damny 80 K. 


Rubr. XIV. poz. 67—71. Rozmaite 7.246 
koron. 


Rubr. XV. poz. 72. Wydatki z prawa 
patronatu i konkurencyi wynikłe 120 К, 


, Rubr. XVI. poz. 73, Spłata pożyczek 
81.110 K. 


Razem 642.137 K (nadzw.) 18.290 K. 
Suma wydatków 660.427 K. 


spłaty 


Remuneracye 


sani- 


Dochody. 


Rubr. 
160 К. 


Rubr. IL. poz. 2—3. Dodatki 1.500 K. 


Rubr. ПІ. poz. 4—5. Dochody z dóbr 
43.335 K. 


Rubr. IV. poz. 6—8. Zwroty kosztów 
leczenia 547.500 К. 


Rubr. У. poz. 9—12. Rozmaite 6.240 
koron. 


Suma dochodów 598.735 K. 


W porównaniu z wydatkami 
koron. 


Okazuje się niedobór 61.692 K. 


Na tej podstawie komisya budżetowa 
wnosi: 


I poz. 1. Odsetki od kapitałów 


660.427 


Wys. Sejm raczy uchwalić powyższy 
prelimiaarz krajowego zakładu dla obłąka- 
nych w Kulparkowie na r, 1906 i polecić 
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wstawić niedobór w R. III. poz. 41 wydatków 
fanduszu krajowego w kwocie 61.692. 


Marszałek. Rozprawa 'otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje te wydatki 
i dochody, zechce rękę podnieść. ( Wię” 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Laskowski (czyta): 


Dalej komisya budżetową wnosi: 


1. Na petycyę L. 2938/2177 upoważnia 
się Wydział krajowy do zwolnienia funkcyo* 
naryuszów krajowego zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie od obowiązku składania kau- 
cyi i do zwrotu kaucyi już złożonych. 


2. Petycyęę L. 2332/2176 urzędników 
kraj. zakł. dla obłąkanych w Kulparkowie 0 
podwyższenie płac i wliczenie relutum za 
wikt do płacy, przesyła się Wydziałowi kra- 
jowemu do sprawozdania. 


3. Petycyę І. 2272/1597 Franciszki - 
Kubrakiewiczowej, wdowie po maszyniście 
w kraj. zakł. dla obłąk. w Kulparkowie 0 
przyznanie pensyi wdowiej i zaopatrzenia dla 
dzieci w drodze łaski. 


І, 2414/1712 Rozalii Mroczko, b. до" 
zorczyni w kraj zakł. dla obłąk. w Kulpar= 
kowie o podwyższenie zaopatrzenia. 


L. 2946/2190 Jana Kamińskiego, b. 
dozorcy w kraj. zakł, dla obłąk. w Kulpar= 
kowie o podwyższenie zaopatrzenia. 


І. 3373/2547 Oaufrego Kuźmichy, b. 
dozorcy w kraj. zakł. діа obłąk. w Kulpar- 
kowie o dożywotnie zaopatrzenie w drodze 
łaski przesyła się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania | і przedstawienia odpowiedniego 
wniosku. 


4. Petycyę L. 2689/1974 Fmilii Neus* 
serowej, wdowy po dyrektorze kraj. zakł. 
dla obłąk. w Kulparkowie (pobierającej 1.540 
Koron) o zapomogę, przesyła się Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy d0 
głosowania. Kto przyjmuje te wnioski, 207 
chce rękę podnieść. (Większość). 3% 
przyjęte. 

Sprawozdawca p. Laskowski (czyła)* 

Foiwark Zakładu kulparkowskiego. 


Wydatki. 


Rubr. I. Pozycya 1—12. Na gospodar* 
stwo rolne 29.586 koron, 
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Rubr. IL. Poz. 13—17. 
tzywny 3.370 kor. 


Rubr. III, poz. 18. Podatek gruntowy 
Z ekwiwalentem 370 kor. 


Rubr. IV, poz. 19. Asekuracya od ognia 
1 nieprzewidziane 170 kor. 


Suma wydatków 83:496 koron. 


Na ogród wa- 


Dochody. 
Rubr. I, poz. 1—6. Z gospodarstwa 
rolnego etc. 38.335 kor. 
Rubr. П, poz. 7. Z ogrodów  маггу- 


wnych 5.000 kor. 
Suma dochodów 43.335 kor. 


Zestawienie. 


Dochody 43.335 kor. 


W porównaniu z wydatkami 
koron. 


Czysty dochód 9.839 koron. 


Na tej podstawie wstawiła komisya 
budżetowa do preliminarza krajowego ża- 
kłądu dla obłąkanych w Kulparkowie : 


W rubr. VIII. wydatków sumę 33.496 
korón. 


W rubr. ШІ. dochodów sumę 43.385 
koron. 


Marszałek Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystę- 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje te 
dochody 1 wydatki, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 


Następuje Rubr. ПІ. poz. 42. wydat- 
ków fund. kraj. ht. E) Krajowy szpital św. 
Łazarza w Krakowie. Sprawozdawca poseł 
Juliusz Leo. Rozprawa ogólna otwarta. 


33.496 


ГА 


Р. Łazarski. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. Łazarski ma głos. 


Р. £azarski. Wysoka Izbo! 


Właściwie zamierzam mówić o tem, 
Czego w sprawozdaniu nie ma, a o czem 
owo eprawozdanie wspominać powinno. Mia= 
nowicie, w sprawozdaniu dotyczącem  szpi- 
tali w zachodniej części kraju naszego, a 
W szczególności w Krakowie, nie ma żadnej 
wzmianki о tem, co się dzieje z tą, dawno 
tutaj omawianą a pilną sprawą założenia 


$285 


szpitala dla obłąkanych w zachodniej części 
kraju naszego. 


Sprawa ta była uchwaloną meryto- 
rycznie na ostatniej sesyi sejmowej i poszła, 
jak mi się zdaje, kompletnie w zapomnienie, 
a przynajmniej w odwłokę. 

Być może, że się pod tym względem 
mylę i że może Świetna komisya przyjdzie 
jeszcze ze sprawozdaniem со do _ Szpitala 
obłąkanych na zachodzie, — a w takim ra- 
komisyę 0 wyja- 


zie prosiłbym  Szan. 
śnienie. 

Jeżeli zaś tak mie jest, musiałbym 
prosić, aby Wysoki Sejm sprawę tę za- 


urgował i nad tą sprawą zastanowił się 
bezzwłocznie. 


W kraju tak wielkim, jak Galicya, je- 
den zakład dla obłąkanych, w Kulparkowie, 
w dzisiejszych stosunkach jest stanowczo i - 
bezwarunkowo za mały. 


Od wielu lat słyszy się narzekania, że 
zakład kulpackowski jest przepełniony, że 
nie ma tam ani wygód, ani miejsca i źe 
trzeba założyć drugi zakład dla umysłowo- 
chorych koniecznie i to na zachodzie. 


Zdarza się nieraz ten smutny objaw, 
że jeżeli chorego uznają w zakładzie obłą- 
kanych jako rzekomo wyleczonego, to go 
wypuszczają dla zrobienia miejsca innym, — 
chociaż istotnie i to bardzo często psychiae 
trzy takiego człowieka za zupełnie i to 
bezwarunkowo zdrowego uznaćby nie po. 
winni. A 

Następstwem tego jest, że w każdym 
prawie powiecie mamy tych rekonwalescen- 
tów nieszczęśliwych, tych obłąkanych, umy- 
słowo-chorych rozmaitego rodzaju, którzy 
bez opieki, bez nadzoru, żyją na łasce Bo- 
żej i na łasce osób prywatnych i którzy 
wskutek swego stanu choroby stanowią 
wielkie niebezpieczeństwo dla otoczenia i 
dlą społeczeństwa. 

Bo nigdy nie można powiedzieć, czy 
ktoś, со raż był w domu obłąkanych, jest 
zupełnie już zdrowym, i czy może nie poż 
padnie rychło napowrót w chorobę lub 
w szał, zagrażający w straszny sposób życiu 
i mieniu otoczenia i społeczeństwa. 


Ponieważ już poprzednio kilkakrotnie 
była mowa o nagłej konieczności założenia 
zakładu dla obłąkanych chorych w zacho- 
dniej części kraju, przeto możeby było 
wskazanem postawić rezołucyę w tym kie- 
runku, aby, jeżeli ze strony Wydziału kra- 
jowego nic jeszcze w tym kierunku nie za- 
rządzono, jak  najspieszniej zarządzono i 
wdrożono co należy, aby szpital dla obłą- 
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kanych w zachodniej części kraju zbudowano 
z jak największym pośpiechem. 


Członek Wydziału krajowego p. 0- 
nyszkiewicz. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma Członek Wy- 


działu krajowego p. Onyszkiewicz. 


Członek  Wydziała krajowego poseł 
Onyszkiewicz. 


Rzecz poruszona przez szan. p. Łazar- 
skiego nie stoi właściwie na porządku dzien- 
nym, gdyż obecnie jest mowa o szpitalu 
ów. Łazarza w Krakowie, a nie o zakładzie 
Чіа obłąkanych chorych w zachodniej Ga- 
licyi. 

Ponieważ jednak szan. poseł tę spra- 
wę poruszył, muszę zwrócić jego uwagę, Że 
przeoczył, iż sprawa ta była już przedmio- 
tem obrad, a przynajmniej leżała na stole 
obrad Wys. Sejmu przy sprawozdaniu 
z czynności departamentu, w którem ta 
sprawa była podniesioną. 


W sprawie tej Wys. Sejm powziął już 
uchwałę, aby zakład taki powstał w zachod- 
niej Galicyi i rezolucya p. Łazarskiego jest 
zupełnie zbyteczną. 


Na zeszłorocznej sesyi powziął Wys. 
Sejń uchwałę polecającą Wydziałowi kra- 
jowemu, aby w r. 1906 wybrał grunt odpo- 
wiedni w Galicyi zachodniej i zarządziź dal- 
sze kroki przygotowawcze, dla zbudowania 
tego zakładu. 


Wobec tej obowiązującej uchwały Wys. 
Sejmu, Wydział krajowy zgodnie z tem po- 
leceniem w roku 1906 (a obecnie jesteśmy 
w r. 1905) przystąpi do wykonania uchwały 
Wys. Sejmu i w swojem sprawozdaniu zda 
sprawę z poczynionych czynności przygoto- 


wawczych,  przedewszystkiem z nabycia 
gruntu i z wypracowania projektu i ko- 
Sztorysu. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
Bu? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa ogólna zamknięta. Głos ma p. Sprawo- 
zdawca, 


Sprawozdawca p. Leo. 


Do słów, które wypowiedział szan. 
członek - Wydziału krajowego nie mam wła- 
ściwie nie do dodania, ponieważ sprawa po- 
ruszona przez p. Łazarskiego, Ściśle rzecz 
biorąc, nie łączy się ze sprawą szpitala Św. 
Łazarza w Krakowie. 


Łączy się ona pośrednio, t. zn. że dzi- 
siejsze stosunki, 
dla obłąkach, 


nie mogą być dalej utrzy- 
mane. й 


jakie panują w oddziale: 
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Przepełnienie jest tak znaczne, że 
chorych obłąkanych szpital już nie przyj” 
muje, a ponieważ ci chorzy nie znajdują 
także przyjęcia w Kulparkowie, przeto stają 
się ciężarem osób prywatnych i gmin, lub 
bywają przyjmowani do zakładów, do ich 
utrzymania wcale nie urządzonych, 

Mogę się wobec tego przyłączyć tylko 
do zapatrywania szan. członka Wydziału 
krajowego, że stosownie do zeszłorocznej 
uchwały, Wys. Sejmu, sprawa ta w roku 
1906 zostanie naprzód posuniętą i że w r. 
1907 budowa zostanie rozpoczęta. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. 
Sprawozdawca p. Leo 


(czyta): 


Zestawienie sumaryczne. 


Wydatki. 

/ Rubryka і. 86.068 K 

" IL 80.360 

є ПІ. 16.245 , 

і IV. 3.288 , 

A NE 100 „ 

Ń VL 4.600 „ 

З УП. 213.576 , 

»— | УП. 47455 

3 M 272400-, 

k 82, 100 

і XI.  27.910, 

5 XII. | 2.686 , 

й XII. 8.276, 

A XIV. 6.000 , 

і XV. | 1.800 , 

7 XVI. 48.406 „ 

p XVII. 214 , 

й XVIII. 100 , 

а XIX. 200 „ 

і XX. 9800, 

Suma wydatków 554.938 K 
Dochody. 

Rubryka | І. 40.865 К 

I. 28.83, 

і II. 461.000 „ 

> IV. | 1800, 

4 . 1 У. у 184.46% 35 

Suma dochodów  562.017 K 
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Zestawienie ostateczne. 


Wydatki 554.988 К 
Dochody | 562.017 „ 
Okazuje się nadwyżka 7.079 K 


Komisya budżetowa wnosi: 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić powyższy 
preliminarz budżetu szpitala św. Łazarza 
W Krakowie па r. 1906%. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu? (Мікі). 
Kto przyjmuje te rubryki wydatków i do- 
chodów, zechce rekę podnieść. ( Większość). 
Są przyjęte. 
. Sprawozdawca p. Leo 


zwrócili się 
urzędnicy szpitala św. Łazarza w Krakowie 
о Wysokiego Sejmu 0 zniesienie kaucyj 
służbowych, Komisya budżetowa, uznając 
słuszność wyrażonych | у ребусуї żądań, 
wnosi : i 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Upoważnia się Wydział krajowy do 
zwolnienia fuukcyonaryuszów szpitala Św. 
azarza w Krakowie od obowiązku składa- 
nia kaucyj służbowyyh i do zwrotu kauceyj 
Już złożonych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu ? (Nikł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głsowama. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty. | 


Sprawozdawca p. Leo 


(czyta) : 


. Dodatek na wychowanie dzieci Cybul- 
skiej Maryi, wdowy po maszyniście pod- 
Wyższa się z 300 K na 450 K, dodatek zaś 
NĄ wychowanie dzieci  Sołgowej Józefy, 
wdowy po dozorcy domu podwyższa się 
Z kwoty 225 K na 300 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мікф. Gdy nikt głosu nie 
ąda rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek ze- 
се rękę podnieść. (Większość). Jest рггу- 
бу. 


Sprawozdawca р. Leo 
(czyta): 
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Zaopatrzenie dożywotnie  .Stempnio- 
wskiej Anny, wdowy po piekarzu, począws zy 
od 1. stycznia 1906 r. w drodze łaski 
w kwocie 120 K rocznie. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Sprawozdawca p. Leo 

(czyta) : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
zastąpił dotychczasowe oświetienie gazowe i 
naftowe w szpitalu św. Łazarza oświetleniem 
elektrycznem i przedłożył | odpowiednie 


„|wnioski na najbliższej sesyi. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sprawozdawca p. Leo 

(czyta) : 

Реїусув do І. 2718/1985 urzędników 
szpitala św. Łazarza o regulacyę płac, pe- 
tycyę do L. 4198/3196 i до L. 4104/3119 
prymaryuszów tegoż szpitala o podwyższenie 
poborów służbowych, petycyę do L. 2364/ 
1662 Teresy Noskowej, wdowy po posługa- 
czu tegoż szpitala o udzielenie daru z łaski, 
potycyę do І. 2799/2064 Józefa Solarza 
o przyznanie stałego zasiłku, wreszcie pety- 
cyę do І. 2281/1606 Heleny  Stroińskiej 
o zapomogę -- odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i sprawozdania na 
najbliższej sesyi sejmowej. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jety. 

Następuje Rubr. Ш. poz. 45 a wydatków 
funduszu krajowego. Lit. G. Fundusz pod- 
rzutków w Krakowie. Sprawozdawca p. Leo 


ma głos. 
Sprawozdawca p. Leo 
(czyta) : 
Wydatki : 


Rub. I. poz. 1. Funkcyonaryusze  szpie 
tala za czynności przy tym funduszu 
100 К. 

431 
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Rub. II. poz. 2. Potrzeby kancelaryjne 
40 K. 


Rub. III. poz. 3. Remuneracye 50 K. 


„ Rubr. IV. poz. 4. Za utrzymanie dzieci 
przyjętych na mocy ustawy z 10. maja 1873 
w miarę własnych funduszów 3.368 K. 


Rubr. V. poz. 5. Koszta leczenia dzie- 
ci 20 K. 


Rubr. VI. poz. 6. Rozmaite 100 K. 
Ogólna suma wydatków 3.678 K. 


Dochody : 


Rubr. 1. 
łów i fundacyj. 


Poz. 1. Od efektów : 


a) 4'/, listy zastawne gal. Banku kraj. 
zostające w posiadaniu 41.400 K 1.656 
Koron. 


Odsetki od efektów, kapita- 


497, listy zastawne gal. Banku kraj. 
zakupić się mające za kapitał 1.066 K 12 
gr. przez fundusz krajowy do zwrotu przy- 
„padający imiennej wartości 1000 K 40K. 


b) 4'/, У, listy zastawne gal. Banku 
kraj. 5.400 złr. == 10.800 K 486 K. 


с) 49/, obligacye gal. fund. propina- 
cyjnego 4.900 złr. == 9.800 K 392 K. 


d) 49/, listy zastawne gal. Towarzystwa 
kred. ziemskiego 800 K 32 K. 

Dochody poz. І. 2.606 К. 

Poz. 2. Od kapitałów : 


a) 45, *9/, od reszty kapitału dłużnego 
przez fund. kraj. 19.118 K 22 gr. 908 
Koron. 


b) 5*/, od kapitału fundacyjnego Tarły 
164 K. 


Ogólna suma dochodów 3.678 K. 
Zgodna z wydatkami 3.678 Koron. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік). Kto przyjmuje te 
wydatki i dochody zgodnie z wnioskiem ko- 
misyi zechce rękę podnieść. (Wżzększość). Są 
przyjęte. 

Następuje rubryka IV. poz. 67—93 k) 
wydatków. Dobroczynność. 


Rozprawa ogólna otwarta. 
kto głosu? 


Czy żąda 
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P. Malachowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Małachowski: 
Р. Małachowsi. Wysoka Izbo I 


Spóźniona pora zmusza mnie do wy* 
powiedzenia po krótce tylko kilka uwag z pó” 
wodu tej rubryki. W latach 1897 i 1898 
dwukrotnie stawiałem wnioski w tej Izbie, 
żądające ustawodawczego uregulowania opiek! 
nad ubogimi. 


Wnioski te były o tyle uwzględniane, 
że były przedmiotem dyskusyi  kilkakrotnej 
tak w tej Izbie, jakoteż w dotyczących Ко" 
misyach. Wydział krajowy z r. 1901 przy* 
szedł z bardzo gruntownem sprawozdaniem 
w tej sprawie. Wydział krajowy zastanowił 
się nad tem, czyłi istotnie istnieje ta pie* 
| каса potrzeba uregulowania tej sprawy ! 
jstudya statystyczne, które były zarządzone 
przez Wydział krajowy, dały dowody iż sprawe 
ta jest wielkiej doniosłości i zasługuje na 
poważne traktowanie i na szybkie załatwie” 
nie. Wydział krajowy znalazł bowiem, że wy” 
konywanie opieki nad ubogimi nie tylko 
w wielkiej części kraju wcale się nie odbywś; 
ale tam, gdzie gminy własnymi funduszami 
wykonują opiekę nad ubogimi, dzieje зів t0 
bez żadnego planu i Bez norm regulujących 
tę sprawę. 

Daty szczegółowe, przytoczone w tym 
względzie w sprawozdaniu Wydziału krajo 
wego istotnie przekonywują, że wydatki na 
ten ceł łożone, czy to przez gminy, czy to 
przez, powiaty, czy przez kraj, ро najwięk* 
szej części nie osiągają celu. 


Wydział krajowy, przedkładając przed 
czterema laty projekt uregulowania tej 07 
pieki nad ubogimi, wyraźnie zaznaczył, że 
tym projektem zaledwie część żądań dobro" 
czynności jest załatwiona, albowiem zajmuje 
się ów projekt ubóstwem  iadywidualnem 8 
nie wchodzi w szczegóły innych zadań, które 
czekają załatwienia w dziedzinie ubóstwa. Tak 
n. р. nie uregulowano sprawy stacyj zaopa* 
trzenia, sprawy kolonii poprawczych, domów 
przymusowej pracy, a wszystkie pokutują 
w tej Izbie od szeregu lat. 


Wydział krajowy nie naruszył podstawy 
prawnej opieki nad ubogimi, polegającej na 
tem, że gmina w pierwszym rzędzie powo* 
łaną jest do spełnienia tego zadania. Oprócz 
tego jednak zamierzał Wydział krajowy stwo” 
rzyć pewną jednostkę autonomiczną, która 
jeśliby była wprowadzona w życie, byłaby 
może pewnym zarodkiem lepszego organizmu 
w kierunku zadań gminnych, które mógłby 
doprowadzić do organizacyi szerszej w 287 
kresie ustawodawstwa gminnego. Mianowicie 
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chciał Wydział krajowy przynajmniej w tej| woda, a potem jazda, czy pierwej jazda a po 


łednej sprawie połączyć obszary dworskie 
l gminy, czynniki inteligentne współdziała- 
Jące czy to w gminie, czv na obszarze dwor- 
skim, a w szczególności duchowieństwo. 


Proszę sobie wyobrazić to współdziała- 
nie harmonijne tych trzech czynników, a 
każdy przyzna, że myśl była zdrowa, myśl 
dobra, która mogłaby poprowadzić dalej do 
telu, do jakiego dąży znaczna część posłów 
tej! Izby, do harmonijnego współdziałania, 
jeżeli nie zupełnego połączenia dworu 
2 gminą. 


| Dalej Wydział krajowy w swoich pro- 
jektach, ito tak w pierwszym jak i drugim 
żądał, aby do współdziałania w tej sprawie 
nietylko gminy, nietylko czynniki miejscowe 
były pociągane, ale także, żeby fundusze po- 
Wiatowe i krajowe również do tego się przy- 
Czyniły. 


i W tym względzie poszedł Wydział kra- 
му za przykładem już przyjętym przez 
ine kraje tej monarchii, wzorem, który może 
nie wszędzie funguje należycie, może zanadto 
obciąża gminy, powiaty, kraj, ale którego 
zasada jest dobra, słuszna, sprawiedliwa, i 
która, gdyby skorzystano z doświadczeń in- 
nych krajów, mogłaby być w naszym kraju 
znakomicie zastosowaną do celów opieki nad 
ubogimi. 


Ale jeszcze jedną zasadę stawia Wy- 
dział krajowy, żądu, aby także i fundusz 
państwowy do tego stę przyczynił. A opiera 
Swe żądania na tem, że Rząd był inicyato- 
Iem tej sprawy, przed kilkunastu laty, Rząd 
domagał się przedłożenia dat statystycznych, 
Z czego mógł wnioskować Wydział krajowy, 
Że i Rząd jest skłonny fundusze krajowe na 
te cele zasilić. 


Ten projekt Wydziału krajowego nie- 
doczekał się załatwienia w Izbie, był jednak 
traktowany szczegółowo przez komisyę admi- 
nstracyjną, która w lipcu 1901 wniosła, że 
poleca się Wydziałowi krajowemu, aby przy- 
Szedł z wnioskiem mającym unormować 0- 
реке nad ubogimi i utworzył specyalny na 
ten cel fundusz. 


Otóż w tym względzie była różnica za- 
Ratrywań między komisyą administracyjną a 
Wydziałem krajowym. 


I tu przypomina mi się debata, która 
toczyła się w Sejmie przed kilkunastu laty, | 
gdy rozchodziło się o wprowadzenie w życie 
берці, o ile się nie mylę, па Dnie- 

rze. 


Wówczas zastanawiano się, czy pierwej 


tem woda. 

I tu ten sam jest spór, со pier- 
wej! 

Czy pierwej mają być fundusze uchwa- 
lone na ten cel, a potem dopiero ma się u- 
chwalić ustawę, czy też najpierw uchwalić u- 
stawę, a potem dopiero postarać się o fun- 
dusze. 

"To może być interesującą debatą, wal- 
ką zasad, ale któż na tem najlepiej wycho- 
dzi ? 

Oto fundusz krajowy, bo nie przyczynia 
się niczem do tego celu, a najgorzej 1 gminy 


щі ubodzy. 


Gminy upadają pod ciężarem, а ubodzy 
żadnej korzyści nie odnoszą, gdyż ciągle nie 
mają żadnej opieki. | 

Te względy spowodowały widocznie Wy- 
dział krajowy, że mimo wspomnianej uchwa- 
ły komisyi, która nie stała się uchwałą Izby, 
w dwa lata później przedłożył nowy projekt, 
który opierał się na uchwale sejmowej. 


Sejm bowiem wskutek wniosku komisyi 
sanitarnej, uznajęc doniosłość i znaczenie tej 
sprawy, w październiku 1903 uchwalił rezolu- 
cyę, polecenia Wydziałowi krajowemu, aby 
ponownie projekt przedłożył. 


Wydział krajowy zastosował się do te- 
go polecenia i wypracował projekt, który 
w niektórych rzeczach może odbiega od po- 
przedniego projektu, ale wogóle opiera się na 
tych samych zasadach. 


Został on przedłożony we wrześniu 1904 
i był przedmiotem szerokiej dyskusyi w ko- 
misyi administracyjnej. 


Niestety komisya administracyjna w r. 
1904 nie przyszła do pozytywnych rezulta- 
tów, gdyż jedynym rezultatem był ten, że ówcze- 
sny referent, bardzo około tej sprawy zasłużo- 
ny p. Jabłoński, nie mogąc się zgodzić z za- 
patrywaniami większości, złożył referat. 


Nie będę tu przytaczał o co wówczas 
chodziło, czy gmina, czy powiat, czy kraj, 
mają być pociągnięte do udziału w ciężarach, 
i w jakim stosunku, faktem jest tylko, że po 
tem złożeniu referatu przez p. Jabłońskiego, 
poruczono referat innemu członkowi komisyi 
i tak w zeszłym roku, jak i w tym, komisya 
tej sprawy ani na krok dalej nie posunę- 
ła. 


Otóż zwracam uwagę Wysokiej Izby 
na ten stan rzeczy, i zwracam dalej uwagę, że 
te wnioski które się pojawiły w międzyczasie 
jako to, wniosek: 
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Р. Maryewskiego co do budowania sa- 
natoryów dla chorych na gruźlicę p. Marye- 
wskiego co do domów przymusowej pracy, p. 
Marsa w sprawie zakładania domów przytuł- 
ku dla kalek, dalej wniosek z powodu pety- 
cyi reprezentacyi powiatu krakowskiego o 
zakład poprawczy dla nieletnich przestępców, 
p. Merunowicza o utworzenie funduszu  spe- 
cyalnego na cele wychowawcze dla ubogich 
dzieci, wniosek komisyi administracyjnej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego codo kra- 
jowego funduszu sierocego, wreszcie sprawo- 
zdanie komisyi gminnej o petycyi Wydziału 
powiatowego w Stryju o utworzenie domu dla 
niezdolnych do pracy. 


Wszystko to są tylko mojem zdaniem 
paliatywy i środki tylko dotykające pewnych 
szczegółów, ale nie obejmujące całości, która 
powinna byc objęta jednym projektem usta- 
тому, 


Dlatego zwracam uwagę na tę sprawę 
i podnoszę, że i miejskie i wiejskie gminy są 
w tem niesłychanie interesowane, gdyż nie- 
tyiko, że same nie mogą tych ciężarów 
dźwigać na swoich barkach, ale wprost nie 
wykonują tej opieki; stosunki pod tym wzęglę- 
dem są skandaliczne. 


Lwów, a zdaje ші się i Kraków  prze- 
znacza rocznie na te cele 300.000 koron. 


A co wobec tego kraj daje na dobro- 
czynność ? 


W tym roku wotujemy na ten cel 
100.000 koron! to przecież suma tak mała 
i marna, że gdzie chodzi o tego rodzaju 
sprawy, jak opieka mad biednymi, taki sta.. 
rzeczy absolutnie dalej istnieć nie mo- 
że. 


Dlatego nie mogąc tu czynić żadnych 
specyalnych wniosków do budżetu, wnoszę 
tylko ogólnikowo rezolucyę tej treści: 

(Czyta) : 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby na najbliższej sesyi sejmowej przedło- 
żył ponownie projekt ustawodawczego uregu- 
lowania publicznej opieki nad ubogimi wraz 
z odpowiednimi wnioskami budżetowymi”. 


Marszałek. Kto popiera tę rezulucyę 


zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. 
Czy żąda jeszcze kto głosu ? 


(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda,  roz- 
prawa zamknięta, głos ma p. sprawozda- 
мса. 


Sprawozdawca р. Niezabitowski. Zrze- 
kam się głosu. 
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* Marszałek. Przystępujemy do rozpra* 
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie wnio* 
sków. 


Sprawozdawca poseł Niezabitowski 
(czyta): 

Poz. 67, Dom dla ubogich 
w Krakowie 10.848 K, 


poz. 68. Zakład św. Józefa dla osiero- 
conych chłopców w Krakowie 2.000 K, 

poz. 69. Towarzystwo miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzność* we Lwowie 2.400 K, 


poz. 70. Zakład osieroconych dziewcząt 
imienia księdza Ziemiańskiego w Przemy- 
ślu 1.000 K, 


poz. 71. Towarzystwo opieki nad nie- 


і sierób 


mowlętami pod wezwaniem „Dzieciątka 
Jezus” we Lwowie subwencya zwyczajna 
400 K, 


poz. 72. Towarzystwo j. w. rata amor" 
tyzacyjna pożyczki 65.000 K udzielonej fun- 
ducyi domu podrzutków we Lwowie, na bu- 
dowę zukładu opieki nad niemowlętami pod 
wezwaniem „Dzieciątka Jezus* we Lwowie, 
IH. i IV. półroczna rata z 45-lecia do 1 paź” 
dziernika 1938 włącznie (nadzw. 3.575 K, 


poz. 74. Ryczałt na zasiłki dla ochro- 
nek 10.000 K. 


Do tej pozycyi przekazuje się wszystkie 
petycye o zapomogi dla ochronek, Wydziało- 
wi krajowemu do rozdziału wedle uzna- 
nia. 


Mianowicie petycye І. s. 2276, 2310. 
2845, 2425, 2450, 2474, 2530, 2585, 2538, 
2560, 2872, 2884, 2901, 3007, 3009, 3032 
308», 3259, 3427, 3461, 3462, 3494, 3158, 
3747, 3809, 3875, 3828. 


Poz. 74. Tow. kolonii wakac. dla dziew 
cząt we Lwowie 200 К, 


poz. 75. Zarząd główny Tow. pedagogi” 
cznego, na lwowską kolonią wakacyjną, zasi- 
łek stały 400 K, 


poz. 76. Towarzystwo imienia św. Salo” 
mei, opieki nad wdowami i sierotami we 
Lwowie 200 K, 


poz. 77. Zgromadzenie 58. Służebnić 
Serca Jezusowego w Krakowie 200 K. 


poz. 77a. Zgromadzenie 55. Służebnic 
Serca Jezusowego we Lwowie, na przytulisko 
dla sług, jednorazowo 200 kor. 

poz. 78. Towarzystwo opieki nad słu- 
gami imienia św. Jadwigi we Lwowie 400 kor. 

poz. 79. Zakład staruszek i kalek 
w Krakowie na Blichu, im. br. Sołtykowej 
200 kor. 
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poz. 80. Komitet „Domu расу" 
Kąźmierzu w Krakowie 1.000 kor. 


. poz. 81. Zakład św. Jadwigi w Krako- 
Wie (stała subwencya) 1.200 kor. 


poz. 82. Przytulisko Brata Alberta we 
Lwowie i w Krakowie 10.000 kor. 


poz. 83. Ks. Miemaszki Kazimierza 
nDom schronienia* i dobrowolnej pracy dla 
opuszczonych i moralnie zaniedbanych chłop- 
tów w Krakowie 1.600 kor. 


poz. 84. Na opłatę procentów (4'/,) 
Od pożyczki 40.000 K zaciągniętej przez 
Owarzystwo budowy tanich mieszkań dla 
Tobotników katolickich w Krakowie (VI. rata 
| 30-lecia w myśl uchwały sejmowej z 12. 
Ірса 1902). nadz. 1.600 kor. 


i poz. 85. Na zasiłki dla weteranów z r. 
881 i dla uczestników powstania z r. 1863 
0 dyspozycyi Wydziału kraj. 4.500 kor. 


ję, , Рог. 86. Dla księży unitów chełmskich, 
ch wdów i sierót 2.000 kor. 


N poz. 87. I. Towarzystwo głuchoniemych 
nNadzieja* we Lwowie 200 kor. 


3 poz. 88. Stowarzyszenie opieki nad 
Wolnionymi więźniami we Lwowie 200 kor. 


4 poz. 88a) [Towarzystwo wzajemnej ро- 
Ocy dyaków gr.-kat. archidyecezyi lwowskiej 
200 kor. 


я poz. 88b) Towarzystwo wzajemnej ро- 
ag „dysków gr.-kat. dyecezyi stanisławo- 
skiej 200 kor. 


4 poz. 88с) Towarzystwo wzajemnej ро- 
Осу dyaków dyecezyi przemyskiej 200 kor. 


4 „poz. 89. Kongregacya ruska Sióstr Słu- 

8 niczek w Krystynopolu (do rozporządzal- 
ści Wydziału kraj. w porozumieniu z gr.- 
і. Ordynarjatami) 1.000 kor. 


Я poz. 89a) Zgromadzenie SS. Służebni- 
ek N. R. M. w Starej wsi 2.000 kor. 


A Powyższymi wnioskami załatwia się pe- 

A > І, 8. 2252, 2215, 2397, 2403, 2454, 

„085, 2831, 2774, 2546, 3285, 3346, 3396, 
17, 3271. 


od Poz. 90. Gminie Kolbuszowa, na opłatę 
ок od pożyczki, zaciągniętej фа pogo- 
€iców (z przyznanych na lat 10 po 3.000 
VII. rata -- w myśl uchwały Wys. Sejmu 


Z dni: m: 
I” 10. kwietnia 1900 r.) (nadz.) 3.000 


mi poz. 91. Gminie m. Nowego Sącza, na 
Ро odsetek (najwyżej 47) od pożyczek 
mi 000 K zaciągniętych na odbudowanie 

szczonych pożarem budynków miejskich, 
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na |z przyznanych przez lat 20). (nadz.) 16.000 
kor. 


poz. 92. Gminie m. Mikuliniec, па 0- 
płatę odsetek od pożyczki 20.000 K na lat 
10 zaciągnąć się mającej, na odbudowanie 
zniszczonych pożarem budynków miejskich, 
regulucyę ulic i inne inwestycye (III. rata) 
(nadz.) 850 kor. 


poz. 92a) Gminie m. Brzeska, jednora- 
zowa zapomoga dla pogorzelców, celem uła- 
twienia odbudowania miasta, do dyspozycyi 
Wydziału kraj. (nadz.) 10.000 kor. 


poz. 93. Dla pogorzelców, ryczałt do 
rozporządzalności Wydziału kraj. 10.000 kor. 


Do tej pozycyi przekazuje się następu- 
jące wnioski nagłe i petycye : Wniosek nagły 
1. s. 2337 p. Garapicha i tow. 0 udzielenie 
zapomogi  pogorzelcom gminy Cebrowa ; 
wniosek nagły l. 8. 2388 р- Mazikiewicza 
i tow. o zapomogę dla pogorzelców gminy 
Rzyczki; wniosek nagły L s. 2219 p. Be- 
dnarskiego i tow. 0 zapomogę dla pogorzel- 
ców gminy Harklowy; petycyę l. s. 2211 0 
zapomogę dla pogorzelców gminy Niżniów; 
petycye 1. s. 2960 i 2961 0 zapomogę dla 
pogorzelców gminy Turówka ; petycyę І. s. 
3789 Zwierzchności gminnej w Tokach 0 za- 
pomogę dla pogorzelców i wniosek nagły P- 
Traczewskiego 0 zasiłek dla pogorzelców 
gminy Taurów |. s. 4814. 


poz. 93a) Zakład opieki nad opuszezo- 
nemi dziećmi w Krakowi (zakład pani Zuro- 
wskiej) 400 K. 


poz. 93b) Towarzystwo Biblioteki pol- 
skiej we Wiedniu dla Kolonij wakacyjnych, 
jednorazowo 200 K. 


poz. 93 c. Przytulisko dla drobnych 
sierót pod opieką św. Józefa we Lwowie, 
jednorazowo 400 K. 


poz. 93d) Pani E. Brzozowska, wdowa 
po Ś. p. Karolu Brzozowskim, jednorazowo 
200 K. 


poz. 93e) Dom sierót Niepokalanego 
Poczęcia М. Panny Maryi we Liwowie 200 К. 


poz. 935) Komitet kolonij wakacyjnych 
we Lwowie datek 200 K (nadz) 200 K. 


poz. 93g) Zgromadzenie X. X. Redem- 
ptorystów w Podgórzu na budowę kościoła 
i klasztoru z przyznanych 10.000 K w pięciu 
rocznych ratach po 2.000, I. rata 2.000 K. 


poz. 93h) Przytulisko polskie we Wie- 
dniu 200 K. 


poz. 93i) Towarzystwo taniej „Kuchni 


Sulacyę ulie i inne inwestycye (XII. rata 'ludowej* we Iiwowie 200 K. 
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г роз. 93k) Zakład wychowawczy w Ре-| 
tlikowicach 2.000 K. 


Suma rubr. IV. 68.748 К  (nadz.) 
35.225 K, razem 103.978 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? 


Czy 


Р. Skrzyński. Proszę o głos do poz. 
89a). 


; Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt więcej głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Wobec tego, że 
tylko do poz. 89a) żądał głosu p. Skrzyński, 
przeto podam do głosowania wszystkie inne 
pozycye rubryki IV. z wyjątkiem poz. 89a). 
Kto przyjmuje Вир. IV. poz. 62-89 i od 
90—93 k, zechce rękę podnieść. (Wzększość) 
Są przyjęte. 
Do poz. 89a) ma głos p. Skrzyński. 


Р. Skrzyński. Wysoki Sejmie I 


W połowie XIX, wieku powstało w na- 
szym kraju Zgromadzenie Sióstr Służebni- 
czek Najświętszej Panny Maryi, nazwanych 
starowiejskiemi od miejsca, w którem się 
znajduje ich dom macierzyński. 


Zgromadzenie to liczy obecnie około 
800 osób, cieszy się uznaniem św. Stolicy, 
od której miało listy pochwalne za swą pracę 
i trudy, cieszy się uznaniem i zaufaniem 
kraju, zaufaniem arcypasterzy, a w szczegól- 
ności ludu wiejskiego. 


Celem tego Zgromadzenia jest czcić 
Pana Boga i służyć Mu pracą nad ludem. 
Dla wsi, w której Siostry tego Zgromadzenia 
w ochronkach pracują, są one aniołami opie- 
kuńczymi, budują lud świątobliwością swego 
życia, w zmartwieniach są mu pociechą, 
w chorobie pielęgnują go z gorliwością i po- 
święceniem bez granit. 


Ale oprócz tego, szczególniejszym celem 
tego Zgromadzenia jest, gromadzenie naj- 
młodszej dziatwy wiejskiej w ochronkach, 
dzieci w tym wieku, w którym najczęściej i 
najwięcej за opuszczone i sobie zostawione 
z powodu ubóstwa, braku czasu, a nieraz 
niedbałości rodziców. Siostry Służebniczki 
czuwają nad temi młodemi istotami, chronią 
je od złych przykładów, wpajają w nie pra- 
wdziwą wiarę, wyrabiają w nich chęć do 
nauki i pracy, jednem słowem pracują nad 
rozwojem ich moralnym, umysłowym i fizy- 


cznym. 
Dzieci, które z takiej ochronki przy- 
chodzą do szkoły, odznaczają się dobrem 


zachowaniem się, ogładą i łatwością w przy- 
swajaniu sobie nauki. 
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Dlatego działalność Sióstr tego Лого" 
madzenia jest wybitną i coraz więcej zasłu= 
guje na zaufanie i uznanie. 


Со roku też zgłasza się do tego арго" 
madzenia znaczna ilość pobożnych, szczegól: 
nie z ludu wiejskiego, chcąc wstąpić do tego 
Zgromadzenia, a z całego kraju wpływaią 
liczne podania z prośbą o przysłanie Sióstt 
z tego Zgromadzenia do założyć się mają” 
cych ochronek. 


Mimo tego, niestety Zgromadzenie to 
nie jest w stanie tak się rozwijać, jak to 
być powinno, i nie jest w stanie w całej 
pełni zadość uczynić swemu wielkiemu pó" 
słannictwu, a to z powodów  materyalnych 
z powodu braku pieniędzy. W domu matczy” 
nym w Starej Wsi z powodu wilgoci, ciasne” 
go budynku i może niedostatecznego роду" 
wienia, bardzo dużo młodych Sióstr podupa” 
da na zdrowiu i przedwcześnie umiera, 8 
z tych samych powodów zgromadzenie to пів 
jest w stanie zadość uczynić wszelkim poda- 
niom o przyjęcie do tego Zgromadzenia, 8 
dalszym skutkiem tego jest brak  Sióste 
w tem Zgromadzeniu, któreby utrzymywały: 
pomnażały i zakładały ochronki po wsiach, 
te ochronki, które są dla ludu wiejskiego 
wielkiem dobrodziejstwem, bo znacznie przy” 
czyniają się do zmniejszenia liczby  analfa* 
betów. 


Nie chcę czynić ujmy innym celom, 0% 
które Wysoki Sejm znaczne kwoty przezna” 
cza, zdaje mi się jednak, że jest ich mało: 
przed którymi przyjście w pomoc temu Zgro* 
madzeniu miałoby pierwszeństwo, bo jeżeli 
weźmiemy pod uwagę choćby tylko to jedno 
posłannictwo, któremu to Zgromadzenie w ca* 
łej pełni odpowiada, że czuwa nad rozwojem 
dzieci tego ludu, który jest podwliną naszego 
społeczeństwa i narodowego bytu, to już t0 
jedno posłannictwo zasługuje na bardzo wy” 
datną pomoc kraju. 


Przecież nasz wieszcz powiedział : 


„Młodość życia jest rzeźbiarką, 
Со wykuwa żywot cały, 
Chociaż sama mija szparko, 
Cios jej dłuta wieczno-trwały*. 


Pieniądz wydany na rękę, która tym 
dłutem kieruje, nie jest jałmużną lecz inwe” 
stycyą narodową i społeczną. Dlatego proszę 
Wysoką Izbę, Żeby raczyła poprzeć mojź 
prośbę о podwyższenie cyfry 2000 K 08 
3000 K, a szanownego p. sprawozdawcę, jak 
również komisyę budżetową proszę, żeby 819 
do tego wniosku przychylili. 


(Brama). 
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Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, | 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość) |0 zapomogę 


toprawka jest dostatecznie poparta. Czy żąda 
Jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Ше żąda, rozprawa zamknięta, głos ma p. 
Sprawozdawca. 

Sprawozdawca poseł Niezabitowski. 
W bardzo przykrem położeniu postawił mnie 
Р. poseł Skrzyński, bo chociaż zupełnie zga- 
zam вів na to, że to Zgromadzenie robi 
bardzo wiele dla dobra ludności, jednak nie 
Wam prawa w imieniu komisyi budżetowej 
Wniosku jego przyjąć. Ale widzę, że tak wiel- 
а liczba szanownych pp. posłów wniosek ten 
Poparła, że sprawa już jest przesądzona i 
Wniosek jego przejdzie — więc zrzekam się głosu 

Marszalek. Przystępujemy do głoso- 
Wania. Proszę zająć miejsca. 

Poseł Skrzyński postawił wniosek, żeby 
dla Zgromadzenia 5. 8. Służebniczek N. Р. 
М, w Starej Wsi wstawić w pozycyę 89a) 
Wotę wyższą, a mianowicie 3000 K. Podam 
$ poprawkę do głosowania. Kto tę popraw- 
9 przyjmuje, zechce powstać. (Wszększość). 
Est przyjęta. 

Sprawozdawca p. Niezabitowski (czyła): 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1. Przekazuje się Wydziałowi krajowe- 

Шу do załatwienia petycye: 1. 2.675 Juliana 
P Qlniaka, stróża archiwum aktów grodzkich 
I ziemskich o przyznanie prawa do emery- 
tury, i 1. 3.549 Feliksa Pawełka, ucznia VII. 
asy gimnazyum Św. Anny w Krakowie o 
zapomogę na dalsze leczenie w Zakopanem. 
2. Do zbadania i ewentualnego spra- 
Wozdania petycye: |. 2.306 Siostry Maryi 
„lodesty przełożonej Zakładu św. Heleny we 
iWowie, 1. 2.285 Stowarzyszenia pracy ko- 
diet katolickich w Przemyślu, l. 2.239 Sto- 
Warzyszenia Schronienia nauczycielek w Za- 
opanem, 1. 3.111 Polskiego Stowarzyszenia 
Ujczyzna we Wiedniu, 1. 2.546 Ks. Włodzi- 
lerzą Koziorowskiego w Horodence o za- 
Pomogę dla domu sierot, І, 3.286 Towarzy- 
Wa wzaj. pomocy galicyjskich i bukowiń- 
Skich nauczycieli i nauczycielek we Lwowie, 
- 8.510 Tow. św. Rafała o zasiłek na dom 
loclegowy dla wychodźców w Oświęcimiu, 
3.682 Wizytatorki ŚŚ. Miłosierdzia w Kra- 
Owie, І. 3.819 Stowarzyszenia kobiet ku 
Wychowaniu sierot izraelickich w Krakowie. 
8. Przychodzi się do porządku dzien- 
Lego nad petycyami: |. 2.670 Marceli Fe- 
Ienz o zapomogę, l. 2.674 Wawrzyńca Cho- 
akowskiego o zapomogę, 1. 2.595 Towa- 
rzystwa Panien Ekonomek w Brzeżanach, 
г 3488 Р. Zofii Gołemberskiej, 1. 2-256 Р. 
„auliny Herasimowiczowej o zapomogę, | 
«990 Р. Pauliry Suchorzewskiej o zapomo- 
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gę, 1. 3.003 Mieszkańców gminy Krasówka 
na budowę kaplicy, 1. 3.035 
Ochrony uniwersytetu wiedeńskiego о sub- 
wencyę, |. 2.789 Komitetu herbaciarni we 
Lwowie o zapamogę, l. 2.961 Maryi Marty- 
nowskiej o zapomogę, І. 2.907 Komitetu bu- 
dowy kościoła w Kokutowicach o zapomogę, 
і. 3.086 Towarzystwa Św. Piotra we Lwowie 
iw Przemyślu ku wspieraniu ubogich cer- 
kwi o zapomogę, І. 2.802 Tow. pań Św. Win- 
centego a Pauło we Lwowie 0 zapomogę, 
і, 2.890 gminy Berezowica mała o subwen- 
cyę na budowę cerkwi, І. 3.365 parafian 
obrz. łac. w Zaściance o subwoncyę na bu- 
dowę kaplicy, 1. 3.225 i 3.414 Komitetu bu- 
dowy kościoła w Sokołowie о zapomogę, І. 
8.158 Р. Józefy Suppanowej о зарошобе, І. 
3.239 Tow. mężczyzn św. Wincentego a Paulo 
we Lwowie o zapomogę, 1. 3.184 Tow. Grwia- 
zda w Stryju o zasiłek na budowę domu, І. 
3.353 Р. Józefa Kuapika о stały zasiłek па 
wydawnictwo krakowskiej księgi adresowej, 
1. 2.720 Filii Tow. zapomóg ubogich cerkwi 
w Przemyślu o subwencyę, |. 2.652 Komi- 
tetu budowy cerkwi w Sokalu o zapomogę, 
1. 2.714 Ks. Leona Wałęgi, biskupa tarno= 
wskiego, o zapomożę na budowę nowego 
kościoła w Tarnowie, l. 3507 Komitetu bu- 
dowy nowej cerkwi w Sołynce о zapomogę, 
і. 3.536 88. Miłosierdzia w  Bursztynie, 
Czerwonogrodzie i Rozdole o zapomogę, 1. 
2.152 Tow. św. Cyryla w Przemyślu 0 sub- 
wencyę, |. 2.752 i 3.453 Stowarzyszenia sług 
katolickich im. św. Zyty we Lwowie o zapo- 
mogę, l. 3.164 Komitetu budowy cerkwi 
w Tarnoszynie o subwencyę, l. 3.260 gr. 
kat. Urzędu paraf. Horodence o zasiłek na 
spłacenie długu zaciągniętego na utrzymanie 
58. Służebniczek w Horodence, 1. 3.458 We- 
roniki Szczepańskiej o zapomogę, l. 3.501 
Maryi Radwan Steckiej o zapomogę i 0 na- 
danie posady córce, l. 3.675 mieszkańców 
miasta Brzeska o zapomogę na odbudowanie 
kościoła, 1. 3.738 Antoniny Wolańskiej, 
wdowy po sekretarzu m. Budzanowa 0 za- 
pomogę, 1. 3.919 Anny Kotowicz, wdowy 
po gr. kat. księdzu, o zapomogę, І. 3.933 
Maryi Rozlepiło, wdowy po magazynierze Ко» 
lejowym o zapomogę, І. 3.945 Kugenii Her- 
burtowej о zapomogę, 1. 4.003 Stowarzyź 
szenia dwucentowych wkładek w Przemyślu 
o zapomogę, І. 4.004 Komitetu paraf. w Са« 
powcach o zapomogę na budowę cerkwi. 


P. Tarnawski. Proszę o głos do 
punktu 2, i 3. wniosku komisyi t. j. do pe- 
tycyi Stowarzyszenia pracy kobiet w Prze- 
myślu i petycyi Stowarzyszenia dwucento- 
wych wkładek w Przemyślu. 

Marszałek. Р. Tarnawski ma głos. 

Р. Tarnawski. Wys. Izbo! 
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Do zbadania i ewentualnego załatwie- 
nia przekazuje komisya Wydziałowi krajo- 
wemu także petycyę Stowarzyszenia pracy 
kobiet w Przemyślu. Sądzę, że pomieszczenie 
tej petycyi przy Rubr. Dobroczynności jest 
zupełnie błędne, ponieważ tu nie chodzi o 
stowarzyszenie dobroczynne, lecz 0 szkołę 
przemysłową żeńską i petycya ta powinna 
była znaleźć załatwienie prz: wydatkach na 
podniesienie rękodzieł i przemysłu, w Rub. 
XII, gdzie wyliczone są różne szkoły, prze- 
mysłowe męskie, na które Komisya wnosi 
razem 72.904 K zwyczajnych a 2.400 nad- 
zwyczajnych wydatków. Każdy wie, jak po- 
Żyteczną instytucyą jest żeńska szkoła prze- 
mysłowa. Młode dziewczęta w mieście na- 
rażone są na najrozmaitsze pokusy i mogą 


łatwo popaść w nędzę i upadek ieżeli nie; 


mają chleba w ręku. Jeżeli jakaś irstytucya 
ułatwia im przyuczenie się do jakiejś ro- 
boty, to zasługuje na poparcie i Sejm usiło- 
wania jej poprzeć powinien. Stowarzyszenie 
przemyskie jvż nawet doznało opieki Wy- 
działu krajowego, otrzymawszy zeszłego roku 
subwencyę o ile się nie mylę 400 K. Otóż 
pomieszczenie tej petycyi dzisiaj w dziale 
„Dobroczynność* byłoby dla stowarzyszenia 
wielką krzywdą. Nie czynię wniosku cyfro- 
wego na udzielenie subwencyi, lecz proszę o 
odesłanie tej petycyi do Rub. ХП. 


P. Małachowski. Jest już tam zała- 
twiona. 

P. Tarnawski. W takim razie prze- 
praszam, wniosek cofam, lecz proszę 0 wy- 
kreślenie tej petycyi w tem miejscu. Teraz 
co do punktu 3. 


Marszałek. Przepraszam, najpierw co 
do punktu 2. oświadczy się p. sprawo- 
zdawca. 

Sprawodawca p. Niezabitowski. Zga- 
dzam się na wykreślenie tej petycyi, skoro 
w innym dziale została załatwioną. 


Р. Schiitzel. Proszę 0 głos 
ktu 2. 


Marszałek. Do której petycyi ? 


Р. Schiitzel. Chcę uzupełnić ten punk 
jedną pozycyą, a mianowicie, ażeby umie- 
ście w nim na końcu petycyę PP. Ekono- 
mek w Brzeżanach, co do której komisya 
w punkcie 3 wnosi przejście do porządku 
dziennego. 


Marszałek. Kto popiera ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Dostateczna li- 
czba). Jest poparty. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Nżkł). Głos ma p. sprawozdawca. 


Р. Schiitzel. Przepraszam, jeszcze nie 
skończyłem. 


do pun- 
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Sprawozdawca p. _ Miezabitowski: 
Zwrócę uwagę, że gdyby Sejm chciał uwzglę” 
dniać wszystkie petycye, toby па to fundusz 
krajowy nie wystarczył, 


Imieniem komisyi oświadczam, Że na 
wniosek p. Schatzla zgodzić się nie mogę: 


Marszałek. Glos ma p. Schńtzel. 


Р. Scehiitzel. Ja właśnie konstatuję, Że 
komisya wniosła przejście do porządku dzien* 
nego na podstawie niewyrozumienia stano” 
wiska, jakie to Towarzystwo zajmuje. Ono 
zajmuje się sierotami zaniedbanemi i spełnia 
bardzo humanitarne zadanie w Brzeżanach» 
gdzie nie ma żadnego zakładu lub ochronki, 
i dziś, kiedy fundusz sierocy ma wejść 
w życie, Brzeżany zeń by korzystać nie 
mogły — bo nie ma tam zakładu innego 
któryby spełniał zadanie opieki nad siero- 
tami. Wspomniane zaś towarzystwo przy” 
stępuje do założenia ochronki dla sierót 1 
dzieci zaniedbanych i mogłoby wielkie oddać 
usługi, gdyby miało odpowiedne fundusze. 
Ze względu, że w myśl ustawy wychowanie 
tych dzieci miałoby być oddane osobom pry* 
watnym — byłoby to wielce niekorzystnem 
i cel byłby zwichnięty, gdyż wiemy, że lu- 
dzie prywatni więcej wychodzą na wyzysk. 


Na razie nie żądam  merytorycznegć 
załatwienia petycyi, ale radbym, ażeby Sejm 
nad słusznemi żądaniami nie przechodził do 
porządku dziennego i dlatego proszę, ażeby 
petycyę odesłać do Wydziału krajowego do 
zbadania i ewentualnego sprawozdania. 


Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło* 
su? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Sprawo- 
zdawca już się oświadczył w sprawie wnio* 
sku p. Schatzla, Komisya wnosi przejście do 
porządku dziennego nad petycyą PP. Еко» 
nomek w Brzeżanach — p. Schatzel żąda 
odesłania jej do Wydziału krajowego, celem 
zbadania i ewentualnego zdania sprawy: 
Kto przyjmuje wniosek p. Schatzla, zechce 
rękę podnieść. / Większość). Jest przyjęty. 


Р. Stapiński. Proszę o głos do pety” 
cyiL. s. 3510 Towarzystwa im.św. Rafała 0 
zasiłek па dom noclegowy dla wychodźców 
w Oświęcimiu. 

Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


Р. Stapiński. Z wielką przykrością 
wyczytuję w sprawozdaniu, że komisya na 
petycyą tow. im. św. Rafała o zasiłek na dom 
noclegowy w Oświęciniu, bez mała tak jak 
przechodzi do porządku dziennego. Oświęcim 
jest centralnym punktem zboru dla emi- 
gracyi prawie całej galicyjskiej do Niemiec 
i Ameryki. Tow. im. św. Rafała zrobiło tam 
istotnie wiele, bo wynajęło dom, sprawiło 
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lajprymitywniejsze urządzenia, jak łóżka bez |krajowy zbadać stosunki danej instytucyi. 
materaców, kuchnię również jak najprymi- | Towarzystwo zaś to, jestto instytucya, która 
tywniej urządzono — i tow. już teraz wy- |ma za sobą dopiero parę miesięcy istnienia, 


„Wiadczą wielkie przysługi, ale nie może 
%onkurować z innymi zakładami, które ро- 
różnym dają jakąś poduszkę i jakiś siennik, 
Wskutek czego dom noclegowy św. Rafała 
Ума pusty, a sąsiednie hotełe trzecio- i 
Czwąrto-rzędne robią doskonałe interesa. 


.  Pojmuję, że towarzystwo św. Rafała 
Nie „może się zdobyć na sprawienie tych naj- 
onieczniejszych przyrządów dla urządzenia 
80 domu, ale włąśnie dlatego petycya tego 
Owarzystwa była jak najbardziej uzasadnio- 
DA і jeżeli gdzieś zachodzi potrzeba dania 
omocy biednym i potrzebującym, to zacho- 
ZI oną z pewnością w tym wypadku, gdyż 
ma, się tu faktycznie z najskrajniejsżą nędzą. 
Obotnicy z Nowego Bierunia, którzy nie 
znależli pracy w Niemczech, albo robotnicy 
Polni, którzy ż powodu kalectwa musieli 
Wrócić z drogi do Niemiec, wszyscy сі bie- 
kV wracają do Oświęcimia i tam szukają 
atunku i przytułku bodaj tymczasowego, aby 
w nie narazić na wyszupasowanie przez 
Omisarzą policyi i przeczekać, aż im nadej- 
pieniądze .od rodziny. 


„. _ Więc ten dom jest nieodzownie potrze- 
а і zasługuje na jak najgorętsze popar- 


w Przed chwiłą byłem świadkiem, jak 
, Узока Izba uchwaliła 1000 K dla іпзбуїше 
ok także niewątpliwie potrzebnej, ale z pe- 
ością nie zasługującej na takie uwzględnie- 
ie, jak dom św. Rafała w Oświęcimiu. 


б Dlatego, skorośmy tam uchwalili zapo- 
wych sąlzę, że Wysoka lzba zechce mieć 
Zgląd j na te wyjątkowe potrzeby domu 
ga. Rafała i pozwolę sobie postawić wnio- 
ek, ażeby Wysoka Izba petycyę do L. 3510 

łączyła z tego spisu petycyj zostawionych 
ucł ewentualnego zbadania i żeby zechciała 
600 ję Ś na rzecz Towarzystwa św. Rafała 


Skończyłem. 


= Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
J.chee rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
( зі. poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
mą їі). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
mknięta, Głos ma p. sprawozdawca. 
mi Sprawozdawca p. Niezabitowski. Ko- 
Чзуа budżetowa trzyma się tej zasady, że 
stawia wniosków co do towarzystw, któ- 
з ch działalności nie miał Wydział krajowy 
44, obności zbadać. Nie wątpię, że ten dom 
- Rafała w Oświęcimiu ma jak najlepsze 


Ugi, — ale prócz tego powinien Wydział 


więc komisya budżetowa nie mogła uwzglę- 
dnić tej petycyi, gdyż Wydział krajowy nie 
miał jeszcze czasu, ani sposobności zbadać 
stosunki i działalność proszącego Towarzy- 
stwa. 

Dlatego ja w imieniu komisyi nie mo- 
gę się zgodzić na wniosek p. Stapińskiego. 


P. Tadeusz Cieński. Proszę o głos dla 
wyjaśnienia faktów. і 


Marszałek. Głos ma p. Tadeusz Cień- 


Р. Tadeusz Cieński. Wysoka Izbo ! 


Pozwolę sobie wyjaśnić sprawę роги» 
szoną w wniosku p. Stapińskiego, ponieważ 
tu p. sprawozdawca powiedział, że to Sto= 
warzyszenie zawiązało się dopiero przed kil- 
ku miesiącami. 


Otóż to schronisko w Oświęcimiu było 
już przez cały rok czynne i udzieliło emi- 
grantom około 7000 noclegów. 


Dotąd pozostawało to pod kierunkiem 
Związku katolicko-społecznego, a teraz obję- 
ło to towarzystwo św. Rafała, ale dalej opie- 
kuje się tem wszystkiem Związek katolieko- 
społeczny. 


Dlatego też popieram wniosek р. Sta- 
pińskiego i proszę, aby Wysoka Izba raczy- 
ła się do tej prośby przychyjlić. 


Marszałek Są 2 wnioski: wniosek 
komisyi, żądający odesłania petycyi Тома- 
rzystwa św. Rafała w Oświęcimiu Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
w tej sprawie wniosku i wniosek p. Stapiń- 
skiego o udzielenie temu Towarzystwu sub- 
wencyi w kwocie 500 K. 


Podaję do głosowania wniosek р. Sta- - 
pińskiego. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyjęty. 


Głos ma p. Tadeusz Cieński do pety- 
су) L. 3536, 2752 i 3458. Stowarzyszenia 
Sióstr Miłosierdzia w Czerwonogrodzie i Ro- 
zdole i Stowarzyszenie św. Zyty we Lwo- 
wie. 


Р. Tadeusz Cieński. Wysoka Izbo ! 


Stosunki stowarzyszeń, nad petycyami 
których przeszła komisya budżetowa do ро» 
rządku dziennego, znam bliżej i pozwolę so- 
bie prośbę petentek uzasadnić raz jeszcze i 
przedstawić Wysokiej Izbie do uwzględnie= 
nia. I tak со do petycyi Ls. 3536 88. Miło- 
sierdzia i t. p. 
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Sprawozdawca p. Niezabitowski. Pro- 
szę o głos dla wyjaśnienia faktu. 


Marszalek. Głos ma p. sprawozdawca 
Sprawozdawca p. _Niezabatowsśi. 


Zwrącam uwagę, że petycya Sióstr Mi- 
łosierdzia w Czerwonogrodzie i Rozdole zo- 
stała przydzielona do innej rubryki — zdaje 
się III. i została uwzgledniona, wobec czego 
colam wniosek komisyi co do petycyi tej 
Ls. 3586. 


P. Tadeusz Cieński. Proszę o głós. 


Marszałek. Głos ma p. Tadeusz Cień- 
ski. 

P. Tadeusz Cieński. W takim razie 
zabiorę głos do petycyi Stowarzyszenia św. 
Zyty we Lwowie. , 


7" 02 Stowarzyszenie św. Zyty spełnia 

obowiązki biura pośrednictwa pracy, daje 
opiekę służącym,  zgłaszającym się tutaj 
w mieście i szukającym pracy. 


Jestto zadanie, mające bardzo donio- 
зів znaczenie dla bardzo wielu biednych, nie 
znających tutejszych stosunków  dz.ewcząt, 
które szukając za służbą, mogłyby być bar- 
dzo wyzyskane. 


Więc to Stowarzyszenie zajmuje się 
wyszukiwaniem i zaopiekowaniem się temi 
słażącemi, udziela im pomocy prawnej 
w wypadkach, gdzie tego zachodzi potrzeba, 
daje im pomieszczenie w swoim lokalu. 


Właśnie obecnie zamierza ono przed- 
sięwziąć budowę własnego domu. 


Dlatego udaje się tu to stowarzyszenie 
o pomoc. 


Jak wielkie żasługi mają te Panie, któ- 
re zajmują się tem stowarzyszeniem i opie- 
ką nad temi służącemi, które ze wsi nie 
znając stosunków, muszą sżukać służby we 
Lwowie, zdaje się nie potrzebuję Wysokiej 
Izbie tego uzasadniać. 


Wdzięczność należy się tym kobieto m, 
które z eałem poświęceniem zajmują się tem 
stowarzyszeniem i zdaje mi się, że Wysoka 
Izba powinna przyjść im z pomocą  mate- 
ryalną i udzielić poparcia. 


Wnoszę zatem, aby temu stowarzysze- 
niu św. Zyty udzielić 400 koron rocznej sub- 
wencyi. 

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 


zechce rękę podnieść. (Dostateczna lczba). 
Jest poparty. 


Żąda jeszcze kto głosu ? (Nikt), Gdy 
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nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Niezabitowshi. Nie 
mam prawa w imieniu komisyi przychylić 
się do wniosku p. Cieńskiego, ale że osobi- 
ście jestem życzliwie usposobiony dla stowa* 
rzyszenia św. Zyty, dowodem jest to, że 
w komisyi budżetowej postawiłem wniosek 
na udzielenie subwencyi, ale się z nim nie 
utrzymałem; dlatego do wniosku p. Cieńskie- 
go imieniem komisyi przyłączyć się nie 
mogę. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso” 
wania. Kto przyjmuje wniosek p. Cieńskie- 
go, zechce powstać. (Po obliczeniu). Proszę 
o próbę przeciwną. (Po obliczeniu). Wniosek 
upadł. 


Kto przyjmuje wniosek komisyi, aby 
przejść do porządku dziennego nad petycya” 
mi Ls. 2752 i 3458, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. 


P. Taruawski. Proszę o głos. 
P. Tadeusz Cieński. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma р. Tarnawski. 
Р. Tarnawski. Wysoka Izbo I 


Między petycyami, nad któremi prze* 
chodzi się do porządku dziennego, jest pe” 
tycya Towarzystwa dwucentowych wkładek 
w Przemyślu o zapomogę do Ls, 4008. 


Stowarzyszenie to wprawdzie należy do 
stowarzyszeń dobroczynnych, ale nie jest tu 
w tej rubryce jego miejsce, albowiem ma 
ono cele szczegółowe, a mianowicie, zajmuje 
się pomocą naukową діа uczniów, w szcze” 
gólności za biednych uczniów opłacą czesne 
a biednym także uczniom sprawia mun* 
durki. 


Petycya tego stowarzyszenia należałaby 
raczej do rubryki, zawierającej wydatki na 
oświatę, a w szczególności do pozycyi 180- 
Wiedząc jak trudno jest uzyskać jaką kwo= 
tę od Wysokiej Izby nie czynię wniosku, 
żeby temu stowarzyszeniu udzielić zaraz ре" 
wną kwotę, jednakowoż pozwolę sobie uczy* 
nić wniosek, żeby tę petycyę odesłać do 
Wydziału krajowego do załatwienia, w szcze* 
gólnosci, Wydział krajowy mógłby, jak to 
zeszłego roku uczynił, pewną kwotą subwen* 
cyonować to towarzystwo, bo gdyby ono te/ 
subwencyi nie otrzymało, toby rzeczywiście 
w jego skromnym budżecie była wielka 
luka. 


Wnoszę więc odesłanie tej petycyi do 
Wydziału krajowego do załatwienia. 
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Marszałek. Kto popiera ten wniosek, | nować i dlatego do wniosku p. Michalskiego 
chce rękę podnieść. (Dostateczna  Kczba). | przychylić się nie mogę. 
est poparty. р. Miehalski. Proszę o przyżnanie 
а. Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikż). | 200 koron, tak, jak tamtego roku. 
„xd nikt głosu nie żąda, głos ma p. spra- Marszałek. Przepraszam Szanownego 
zdawca. posła, dyskusya jest zamknięta. 
Sprawozdawca p. Niezabitowski. Pod Są tedy dwa wnioski: komisyi, aby 
mę, 180 rubryki М, jest wstawioną ryczał- przejść nad petycyą komitetn herbaciarni we 
З a kwota do dyspozycyi Wydziału krajo- Lwowie o zapomogę do porządku dziennego 
980 — zatem mogę się zgodzić z wnio- i wniosek p. Michalskiego, aby  petycyę tę 


skiem р. Tarnawskiego. odstąpić Wydziałowi krajowemu do zbadania 
„, Marszałek. Podaję zatem wniosek p.|i możliwego uwzględnieni. 
[arnawskiego do głosowania. Kto się z nim Kto. przyjmuje wniosek p. Michal- 


| żechce rękę podnieść. (Większość). skiego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
st przyjęty. Jest przyjęty. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? Ponieważ przedtem prosił jeszcze 0 


: Р. Michalski. Proszę o głos do pety-| głos P- Tadeusz Cieński, przeto udzielam 
Cyi 1. 2789. mu głosu. 
Marszalek. Głos ma p. Michalski. Р. Tadeusz Cieński. Zrzekam się 


głosu. 
„P. Miehalski. Wysoka Izbo! 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
„, W petycyi ls. 2789 komitet herbaciar-|głosu со do wniosków komisyi? (Nżkt). 
Di we Lwowie uprasza o zapomogę. 


Gdy nikt głosu nie Żąda, rozprawa zam- 
knięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje wnioski komisyi 1 —3, obejmujące 
resztę petycyj, zechce rękę podnieść. ( Wię- 
kszość). Są przyjęte. 


,.. Herbaciarnia nasza funkcyonuje od lat 
kilkunastu i jest kto wie, czy nie najpoży- 
teczniejszą instytucyą w całym Lwowie, bo 
„Orzystają z niej nietylko ubodzy ludzie, ale 


сина о 1zL zz 


1 ubodzy studenej, którzy za jednego centa Jest jeszcze rezolucya p. Małacho- 
dostają szklankę herbaty, 2 kawałki cukru i| wskiego, która opiewa: a 
ułkę za dwa centy. „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 


Sprzedaje się tych herbat dziennie|ażeby na najbliższej вевуї sejmowej przedło- 
Około 1000 porcyj, a więc korzystają z niej|żył ponownie projekt ustawodawczego ure- 
ubodzy z całego miasta. |gulowania publicznej „opieki nad ubogimi 

Ludzie dobrej woli składają na to, ile| "37, Z odpowiedniemi wnioskami budże- 


- U 
kto może. Sejm rok rocznie dawał subwen- | ОМУ"І * 
CYę, tego roku jednak komisya budżetowa Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
Ше była łaskawa. głosu ? | i 
to Nie wnoszę więc kwoty, tylko jak mój P. Buynowski. Proszę o głos. 
brzednik, upraszam o odesłanie tej pety- tek : 
СИ do Wydziału krajowego do zbadania i MSZE A ROWE © A 
możliwego uwzględnienia. P. Buynowski. Równobrzmiąca reżo- 
4 - lucya została już postawiona i znajduje się 
Z Marszałek. Kto popiera ten wniosek, | w komisyi administracyjnej. . 
chce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). Mirszkleki Wedłng. jego, co fhówi 
і; x 


Est poparty. Żąda jeszcze kto głosu w tej 7 1 
Sprawie ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie dia, a a sprawa ta jest przedmiotem 


„ZPrawa zamknięta. Głos ma p. Sprawo-, 
AWEA, Р. Mernnowiez. Proszę o głos. 


w Sprawozdawca | р | Niezabitowski. Marszalek. Głos ma р. Merunowicz. 
"рів, слу Wydział krajowy ma fundusze Р. M. icz. Wysoki Sejmie I 
dl le na ten cel, bo specyalnego funduszu) ЗОВ ОУЛОЛЬ РАМУ ВОМС 
м a załatwiania takich petycyi nie ma, aj Ta okoliczność, że taki wniosek jest 
A AM jeszcze uwagę, że takich herba- w komisyi nie prowadzi do załatwienia. Za 2 
e jest po miastach więcej, jak n. p. lub З dni Sejm się kończy i zdaje mi seę, 
A Krakowie, gdzie ich jest kilka, zatem że wniosek p. Małachowskiego jest na miej- 

yba wypadałoby je wszystkie sybwencyo- scu, bo przynajmniej na przyszłej sesyi (а 
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Bprawa, dość ważna dla gmin, przyjdzie na|nywanie budowli publicznych, o ile nie prze” 
porządek dzienny. Dlatego popieram wniosek | prowadza się ich we własnym zarządzie, od- 


p. Małachowskiego. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Nikt). Gdy głosu nikt nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- 
zdawca. і 


Sprawozdawca р. Niezabitowski. Zrze- 
kam się głosu. 


Marszałek. Przystępaojemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje rezolucyę p. Mała- 
chowskiego, zechce rękę podnieść. ( Wątpli- 
wość). Proszę o próbę przeciwną. (Po obli- 
czeniu). Jest mniejszość. Wniosek upadł. 


Przystępuję do zamknięcia posiedzenia, 
przedtem jednak udzielam głosu p. ko- 
misarzowi rządowemu w celu odpowiedzi na 
interpelacye. 


Komisarz rządowy р. hr. Łoś (czyła): 


Na interpelacyę posłów Krempy i tow., 
wniesioną 4. listopada 1905 w sprawie wy- 
borów do Rady gminnej w Posadzie nowo- 
miejskiej powiatu dobromilskiego, mam 7а- 
szczyt odpowiedzieć : 


Protest przeciw wyborom do Rady gmin- 
nej w Posadzie nowomiejskiej, dokonanym 
dnia 15. września 1904  przedłożono c. k. 
Namiestnictwu wraz z aktami wyborczymi! 
z początkiem grudnia 1904. Reskryptem z 16. 
grudnia 1904 L. 179.477 połeciło e. k. Na- 
miestnictwo c. k. Starostwu w Dobromiln 
przeprowadzić dochodzenia potrzebne dla 
ocenienia poszczególnych zarzutów tego pro- 
testu. 


Wynik tego dochodzenia przedłożony re- 
lacyą Starostwa z 28. stycznia 1905 L 1.659 
musiano reskryptem z 17. maja 1905 L. 16.611 
zwrócić celem zażądania od c. k. Urzędu po- 
datkowego wyjaśnienia, czy radny, którego 
obieralność zakwestyonowano, opłacał podatki 
przez rok przed wyborami. 


Dopiero po otrzymaniu tych wyjaśnień 
mogło c. k. Namiestnictwo przystąpić do me- 
rytorycznego rozstrzygnięcia protestu i decy- 
zyą z 16. września 1905 L. 98.669 odrzuciło 
go jako nieuzasadniony. 


" Na posiedzeniu Wys. Sejmu z 4. listo- 
pada 1904 wnieśli pp. posłowie ks. Szponder 
і tow. interpelacyę w sprawie oddawania 
przedsiębiorstw rządowych najtańszym ofe- 
rentom, a Bzczególnie izraelitom i wynikają- 
cych z tego powodu nadużyć. 


Na tę interpelacyę mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć, co natępuje | 


Wszelkie dostawy materyałów i wyko- 


daje administracya państwa w myśl obowią” 
zujących przepisów w przedsiębiorstwo BU 
podstawie wyniku należycie ogłoszonej publi- 
cznej rozprawy ofertowej. 


Ogólne i szczegółowe warunki tych 
przedsiębiorstw określają jak najdokładniej 
obowiązki przedsiębiorcy, tak co do jakość! 
dostawić się mających  materyałów, jakoteż 
co do jakości i rodzaju wykonać się mają” 
cych robót; określają one nadto termin 4% 
dostawy tudzież rygory, zastosować się m4” 
jące przeciw przedsiębiorcy ociągającemu 818 
z robotami i dostawami na termin lub też 
niewywiązującemu się należycie z podjętych 
obowiązków. 

Admainistracya państwa, dbająca 0 687 
łość funduszów na roboty publiczne przezna” 
czonych, wymaga nadto od każdego bez wy” 
jątku, złożenia na poręczenie zawartego z niw 
kontraktu stosunkowo wysokiej, gdyż 10"/о 
z kwoty kosztorysowej wynoszącej kaucyi, 8 
nadto Ściąga z jego należytości przy każdej 
wypłacie jeszcze 5%/, na ratę kolaudacyjną: 


Do ubiegania się o przedsiębiorstwo 
jest w myśl obowiązujących ustaw każdy 0 
bywatel państwa bez wyjątku uprawniony, 0 
ile nie dopuścił się zbrodni lub nie zosta 
zagądzony za przekroczenie z chciwości W)” 
nikające, jeżeli tylko w myś! obowiązujących 
ustaw do zawarcia prawnych aktów jest 
zdolny. 


Wobec tego a także z uwagi na inte- 
res funduszu publicznego nie może admi" 
stracya państwa, rozstrzygając wynik prze” 
prowadzonej formalnie rozprawy ofertowej» 
innymi względami się kierować, niż ofiarow8” 
nym opustem, w przeciwnym bowiem razie 
otworzonoby pole samowoli i nadużyciom 
które nie mogą być dopuszczone. | 


Mimo tej głównej zasady zatwierdzano 
czasem za zezwoleniem c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych oferty wyższe — jeżeli 
co do rzetelności, wnoszącego ofertę niższą 
i co do jego zasobów majątkowych zachó* 
dziły uzasadnione wątpliwości. 


Przedsiębiorcami szczególnie przy robo” 
tach wodnych byli i są dotąd właściciele 
dóbr, gminy, mniejsi właściciele, przedsię” 
biorcy z zawodu, a także izraelici. 


O ile pp. interpelanci twierdzą, że ma* 
teryały dostawiane do budowli regulacyjnyć 
przez izraelitów nie są odpowiedne, nadmie- 
niam, że przepisy w tym kierunku są bardzo 
ostre i bywają ściśle przestrzegane prze 
c. k. urzędników technicznych. 
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kilk Zarządzane przez c. k. Namiestnictwo 
c akrotnie ścisłe dochodzenia, czy to wsku- 
- Anterpelacyi w Radzie Państwa lub w wy- 
okim Sejmie wniesionych, czy też wskutek 
В uiesień prywatnych, wykazały prawie bez 
Vątku, że zarzuty podniesione nie były 
Uzasadnione. 


і Dowodem najlepszym jest okoliczność, 
© Wszędzie tam, gdzie wykonano roboty re- 
З cyjne systematycznie i z należytem u- 
zględnieniem charakteru rzeki, budowle u- 
zymują się bardzo dobrze, a nawet po 

kuałtownych powodziach wymagają stosun- 
0Wwo nieznacznych rekonstrukcyi. 


A. Zresztą zaznaczam, że ро zreorganizo- 
uh państwowej służby budowniczej wodnej 
A Lutek ustawy z 18. września 1901 Dz. u. 
W Nr. 103. wykonuje administracya pań- 
„ów wszystkie budowle regulacyjne w zasa- 
zg we, własnym zarządzie, o ile nie obo- 
lązują jeszcze dawniej zawarte kontrakty. 


М W przedsiębiorstwo oddaje się li tylko 
і Stawę materyałów budowlanych (. j. faszyn 
я jej tamowych, a przedsiębiorstwa te 
wł aje się w małych stosunkowo partyach 
aŚnie w celu, aby przedewszystkiem pro- 
ucentom dostawy ułatwić. 


sto Na posiedzeniu sejmowem dnia 4. li- 
wi pada 1905 do L. s. 3523 wnieśli posło- 
W. Jan Stapiński i tow. interpelacyę w spra- 
- e gospodarki lagowej Kazimierza  Lipiń- 
lego w Kamienicy. 
- Ха tę interpelacyę mam zaszczyt od- 
Powiedzieć : 


ń Gospodarstwo lasowe w Kamienicy po- 
atu limanowskiego było dotychczas uregu- 

pe o planem gospodarczym, „zatwierdzonym 

nan c. k. Starostwo w Limanowej orzecze- 
M z 19. grudnia 1896 L. 18408. 


б Wskutek doniesienia uprawnionych do 
ek ого drzewa w lasach kamioneckich o ni- 
czeniu lasów, przeprowadziło Starostwo 
h оішапоне) w roku 1904 przepisane  дйо- 
a zenie. Na podstawie tego dochodzenia 
GR uwagi na to, że lasy kamioneckie obcią- 
=" są różnemi służebnościami, uznało Sta- 
dób, 7 Kazimierza Lipińskiego właściciela 
r. Kamienica winnym przekroczenia 8. 9. 
Ni. Z lasowej z 3. grudnia 1852 Dz. p. p. 
+ RO popełnionego przez wyrąbanie о 
stan 3 ha większej przestrzeni lasowej ponad 
ręba planem gospodarczym dozwolonych wy- 
DÓRO 1 skazało , go na stosowną grzywnę, 
zali ze nie kosztów dochodzenia, a zarazem 
s eo wszelkiej dalszej exploatacyi lasów 
о zatwierdzenia przedłożyć się mającego 
wego planu gospodarczego. 


3299 


Rekursu Lipińskiego o ile skierowany 
był w szczególności przeciw zamknięciu la- 
sów, nie uwzględniło c. k. Namiestnietwo 
reskryptem z 6. października 1905 L. IX. 
988/7 oraz  poleciło stwierdzić ponownie 
obecny stan gospodarki lasowej w Кашіопсе 
na podstawie dotychczasowego planu gospo- 
darczego, jako też sprawdzić, czyi 0 ile pod- 
niesione przez strony interesowane zarzuty 
są uzasadnione, wydać bezzwłocznie | епег- 
giczne zarządzenia i czuwać nad tem, by 
właściciel lasu nie dopuszczał się nowych 
przekroczeń ustawy lasowej. Zarazem zarzą- 
dziło c. k. Namiestnictwo zupełne wstrzy- 
manie wywozu drzewa z lasów kamioneckich, 
o ileby zaś ze względów gospodarczych lub 
policyjno-leśnych niektóre drzewo wywie- 
zione być musiało, polecono Starostwu usta- 
nowić ścisły nadzór nad wywozem drzewa na 
koszt właściciela lasu. 

Na interpelacyju posłiw Ołesayckogo 
i tow. wnesenu dnia 26. żowtnia 1905 
w sprawi reprezentacyji hromadskoji w Pło- 
tyczy powita bereżanskoho maju czest” wid- 
powisty : 

Wybory nowoji Rady hromadskoji w Pło- 
tyczy widbuły sia po raz perszyj dnia 24. pa- 
dołysta 1903. Ostatoczne połahodżenie wnese- 
noho protyw protestu tych wyboriw Ałeksandra 
Jarczyńskoho i tow. prowolikłoś, poneże akty, 
perewodżenych w ві) sprawi dochodżeń tre- 
ba buło czotyry razy zwertaty do dopownenia 
i wyświtłenia sumniwiw. Ostatoczno decyzy- 


fjeju c. k. Namistnyctwa z 5. ćwitnia 1905 


Cz. 20555 uneważneno tiji wybory i prypo- 
ruczeno perewesty nowi wybory na podstawi 
nowych list. 


Ti ponowni wybory perewedeno dnia 4. 
serpnia 1905 a w naslidok protestu Kłymen- 
tija Sobola i tow. treba buło teper i sej akt 
wyborczyj uneważnyty, bo perewedene docho- 
dżenie wykazało, szczo w widnoszeniu do 
skilkosty człeniw hromady, uprawnenych do 
wyboru, wybrano za mało radnych i zastu- 
pnykiw a poprawky na podstawi uchwały ko- 
misyji reklamacyjnoji perewedeno w listach 
wyborczych protyw prypysiw doperwa w po- 
slidnim tyżdny pered wyboramy. 


C.k. Namistnyctwo pryporuczyło riwno- 
czasno c. k. Starosti dopylnuwaty bezprowo= 
łocznoho i nałeżytoho ohołoszenia  reczyncia 
nowych wyboriw i wysłaty delegata Staro- 
stwa do aktu wyborczoho. 


Szczo dotykaje mnymych nadużyt* na- 
czalnyka bromady Andrucha Kusznira, to na- 
dzir nai hromadamy w tym wzhladi nałeżyt' 
do włastyj autonomieznych a zawiszenie abo 
złożenie z urjadu człena zwerchnosty hro- 


:8800 


58. Posiedzenie z. dnia 21. listopada 1905. 


„madskoji, jako ostatoczne sredstwo dyscypli-|riw i wysłanie do tych wyboriw swoho dele” 


narne nastupyty może łysz na wnesok wzhla- 
dno za zhodoju tych włastyj. ź 


Odnak piśla  informacyj oderżanych 
w Wydili Rady powitowoji w Bereżanach, 
lustracya kospodarky hromadskoji w Płotyczy, 
dowerszena pered 6 misiaciamy z rameny 
seho Wydiłu krim menszych pochybok ne 
wykazała żadnych nadużyt” iz storony zhada- 
поро naczalnyka hromądy. 


Chotiaj protywnyky Kusznira wnesły 
protyw neho donesenie do c. К. Prokuratoryji 
derżawnoji o spronewirenie fondiw hromads- 
kych, to odnakoż takt, szczo w naslidok se- 
bo perewodyt sia protyw neho dochodżenie 
wstupne ne daje jeszcze prawnoji pidstawy 
do usunenia Kusznira wid urjadowania. Na- 
kołyby odnak w chodi tych dochodżeń zarja- 
dżeno protyw neho formalne ślidstwo karne, 
bude riczeju własty poiitycznoji widpowidno 
do $. 25. zakona hromadskoho usunuty jeho 
wid urjadowania na czas toho ślidstwa. 


Posoł ot. Bohaczewskyj i tow. wnesły 
dnia 21. źowtnia 1905 interpelacyju do Wy 
diłu krajewoho i koinisarja prawylelstwenno- 
ho w sprawi neporjadkiw w hromadi Rysz- 
kowa wola, powita jarosławskoho i w sprawi 
wyboriw do Rady hromadskoji. 


Połyszajuczy ocinenie zakydiw szczo do 
hospodarky hromadskoji Wydiłowi krajewo- 
mu, do kotroho interpelacyja zistała riwno- 
czagno wnesena, prymiczaju szczo do wyboriw 
nowoji Rady hromadskoji, szczo wybory tiji 
widbuły sia dnia 15 czerwnia 1905 a protyw 
tych wyboriw wnis naczalnyk hromady  pro- 
test, z pryczyny sylnoji agitacyji, jaku rozwy- 
neno tak pered wyboramy, jak i w czasi sa- 
moho aktu wyborczoho. 


Pry dochodżeniach zarjadżenych z pry- 
czyny toho protestu pokazało sia, czczo pro- 
tyw prypysu 8. 17. ord. wyb. hrom. w opo- 
wiszczeniu 0 reczyncy wyboriw ne podano 


gata dla stereżenia porjadku i supokoju, 


Na wnesenu na zasidaniu Wysokobo 
Sojmu dnia 19. żowtnia 1905 interpelacyj" 


ot. Bohaczewskoho і tow. w sprawi mnym0 


bezprawnoho postupowania с. Кк. Uprawyte? 
lisiw i dibr derżawnych Joana Rutkowskobo 
w Łopianci, z pryczyny wydanoho  czereż 
neho żytelam hromady Iłemnia, powita до" 
łyńskoho, zakazu paszenia kiz w lisach skat” 
bowych pid zahrożeniem  strilania tychże 
maju czest” widpowisty, szczo sliduje : 

Żytelam hromady Iłemnia  prysłuhujć 
w syłu dotycznych riszeń serwitutowych pre” 
wo paszenia oweć w lisach skarbowych pó” 
łudnewoji czasty с. k. kruha hospodarczoh0 
Łopianka. 


Prawa toho nadużywajut” żyteli zhada: 
noji hromady, bo krim oweć wypasaju 
w tych lisach takoż znacznu skilkist ki 
kotri zakupujut” u wsich susidnych hromó 
dach. 


Kozy toti wyrjadżujut" w lisach skar 
bowych, a imenno w mołodnykach i kultu* 
rach znaczni szkody czerez ohryzanie ho* 
risznych i bicznych hałuzej mołodych de” 
rew — dosyt skazaty, szczo szkody ti wy” 
nosiat” ne sotky, ałe tysiaczi koron. 


С. k. Uprawytelstwo lisiw w Łopiancy 
na kotrym tiażyt widwiczalnist za perewe” 
denie kultur lisowych i rozwij tychże, cho* 
tiaczy z odnoji storony ti z wełykym nakła* 
dom praci i hroszej perewedeni kultury cho* 
ronyty wid znyszczenia, a z druhoji storony 
chotiaczy zapobihczy, szczoby żeteli hrromady 
Iłemni ne zajawluwały z czasom pretensyj! 
do prawa paszenia kiz w lisach skarbowych 
i ne rozpoczały o to procesu zi Skarbom 
derżawnym, zaczaw wsich selan, wypasaju” 
czych kozy w lisach skarbowych wykazu” 
waty c. k. Starostwu w Dołyni, jako szko” 


„skilkosty majuczych sia wybraty radnych i za- jdnykiw lisowych, żadajuczy ukarania tychże: 


stupnykiw, w naslidok czoho wyborci duma- 


Toje sredstwo odnak ne widnesło 28" 


ły, szczo maje buty wybrana łysz doteperi- | дпобо uspichu, bo żyteli Iłemni wypasały 
запа skilkist” 12 radnych i 6 zastupnykiw |qalsze kozy w lisach skarbowych. 


i doperwa prybuwszyj do wyboriw delegat 
c. k. Starostwa pouczyw zibranych w pośli- 
dnij chwyły, szczo widpowidno do pobilszeno- 
ho czysła uprawnenych do wyboru człeniw 
hromady wybraty nałeżyt” 18 radnych і 9 
zastupnykiw. 


Suprotyw seji nalegalnosty c. К. Nami- | 


„stnyctwo riszeniem z 13 padołysta 1905 Cz. 
162384 uneważnyło wże z toji pryczyny zha- 
"dani wybory ne wdajuczyś w ocinku zaky- 


| 
г interpelacyji 


Suprotyw toho buło с. k. Uprawytel* 
stwo lisiw w Łopianci znewołene  zastos0” 
waty strohijsze sredstwo i dołuczenym do 
pyśmom z dnia 4. maja seho 
roku (Cz. 301 widnesłoś do Zwerchnosty 
hromadskoji w Iłemni z prośboju, szczoby 
ohołosyła wsim żytelam hromady, szczo per” 
sonal lisnyj с. k. Uprawytelstwa korystajuczy 
z prysłuhujuczoho jemu prawa z zakona ЇЇ" 
sowoho bude wid 15. maja s. r., zaczawszy 


дім protesta i prypornczyło c. К. Starosti | strilaty kożdu kozu, kotra bude pasty sia 
- bezprowołoczne zarjadżenie ponownych мубо- w lisi skarbowym, 


58. Posiedzenie z dnia 21. listopada 1805. 


Postupowanie c. k. Uprawytela lisiw 
ій poc buło prote w nynisznim słucza- 
nia "s oprawdane, a zahrożenie strila- 
оре 12, pasuczych sia w lisi skarbowim, 

Tajucze sia na wyraznij postanowi 8. 65 
bę na lisowoho, buło tym bilsze oprawda- 
» SZCZO zaniatuje rozsypanych na wełykij 
ori znacznoho czysła kiz dla zabezpe- 
OEM zdiłanoji szkody, je w tamosznij ho- 
J okołyci riczeju zowsim nemożływoju. 


A Marszałek. Mam zamiar przystąpić do 
4 mięcia posiedzenia. Przedtem jednak 


Słosu, głosu p. Stapiński. Udzielam mu 


P. Stapiński. Zwracam się do JE. p. 
Warszałka z prośbą, by zechciał na porząd- 


k й 5 

б Ziennym Jeszcze w bieżącej sesyi umie- 

w; Sprawę zmiany ustawy drogowej i ło- 
ieckiej. 


; Marszalek. Sprawozdanie | komisyi 
Я Prawie ustawy łowieckiej jest już umie» 
ро zone na porządku dziennym jutrzejszego 
Siedzenia, 


HAGI zmiany ustawy drogowej, która 

nie „Prawdopodobnie dłuższą dyskusyę, 

przed 2? umieścić na porządku dziennym 

dot Sprawą reformy wyborczej, bo muszę 

R наЄ danego przyrzeczenia, że sprawę 

"nie wyborczej na porządku dziennym 
leszczę. 


іль Gdybym tego nie zrobił, р. Stapiński 
і У pierwszym, który mógłby mieć do mnie 
kę. e nie dotrzymałem tego, со przyrze- 
ни . Dlatego muszę Sprawę reformy чу» 
a umieścić na porządku dziennym. Je 
я dyskusya nad sprawą reformy wyborczej 
ści *g czasu nie zabierze, jestem gotów umie- 
dzie Sprawę zmiany drogowej na porządku 
5 a пуш, a to tem bardziej, powtarzam, że 
p szła z imicyatywy Wydziału krajo- 


Następne posiedzenie odbędzie się we 
оба dnia 22. listopada 1905 о godłiuis 10. 
il południem z następującym porządkiem 
ennym (czyta). 
б 1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
Przedmiocie zezwolenia gminie Szczerzec 
Pobór opłat gminnych od napojów spi- 
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rytusowych, piwa, maliniaku, wiśniaku, de- 
reniaku i miodu. 
Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Sprawożdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Radymno 
na pobór opłat gminnych od napojów spi- 
rytusowych, piwa i miodu. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


3. Sprawozdanie komisyi szkolnej o 
wniosku p. Głąbińskiego w sprawie zmia- 
ny ustawy z 28. maja 1893 Nr. 57 Dz. u. kr. 

Sprawozdawca poseł Jaworski. 


4, S$prawozdanie komisyi budżetowej 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra- 
wie wyznaczenia wynagrodzenia dla człon= 
ków Rady szkolnej krajowej, wymienionych 
w Art. IV. l. 4--7 ustawy z 15. lutego 1905 
Nr. 39 Dz. u. kr. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


5. Sprawozdanie ustne komisyi sani- 
tarnej o wniosku: naglącym posła  Oleśnic- 
kiego w sprawie epidemii tyfusu plamistego 
w Łukawicy w pow. Stryjskim, 

Sprawozdawca rektor Gluziński. 


6. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku р. Stapińskiego w spra- 
wie polecenia Wydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
projekt nowej ustawy łowieckiej. 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz. 

7. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawoze 
daniem komisyi, budżetowej o budżecie 
krajowym na r. 1906. 

Sprawozdawca generalny p. Abrahamowicz. . 

8. Sprawozdanie komisyi administra* 
cyjnej о wnioskach pp. Stapińskiego, Ole» 
śnickiego, Vayhingera i Rayskiego w зрга» 
wie zmiany Statutu krajowego i sejmowej 
ordynacyi wyborczej. 

Sprawozdawca poseł Górski. 

Wniosek mniejszości komisyi adminie 
stracyjnej w sprawie reformy wyborczej, 

Sprawozdawca poseł Głąbiński, 


Posiedzenie zamykam, 


(Koniec posiedzenia о godz. 14. min. 35. po рбіпосу). 


Ав і ЙО до ль ло FZ 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


Z Tozpraw 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


59. posiedzenia, II. 


sesyi VIII. peryodu 


z dnia 22. listopada 1905. 


, ' 


TRESC. 


Spis petycyj. 
. Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 


X wie budowy szkoły ludowej w Dziekanowi- 
cach, powiat Wieliczka, 


nterpelacya do Rządu p. Krempy i tow, w spra- 

K Wie opłacania emerytury dla Balbiny Pietru- 
skiej, wdowy po nauczycielu ludowym, przez 
5mmy Kawenczyn i Breń osuchowski, 


Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie powiadomienia gminy Pobereże o 
regulacyi Świcy, w celu postawienia jej żądań. 


Interpelacya do Rządu p. ks. Bohaczewskiego 
l tow, w sprawie obchodzenia drugiego dnia 
Świąt Wielkanocnych gr. kat. przez urzędni- 
ków Urzędów podatkowych, Rusinów. 


lnterrelacya do Rządu p. Korola i tow. w spra- 
wie zamknięcia kramnicy w Kołodrubach, po- 
wiat Rudki, 


lnterpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
W sprawie wyborów gminnych w Hniliczkach, 
pow. Zbaraż. 


nterpelacya do Wydziału krajowego p. Oleśni- 

, ekiego i tow. w sprawie odpornego stanowi- 
ska Wydziału krajowego przy mianowaniach 
katechetów w szkołach ludowych. 


j Interpelacya do Rządu i Wydziału krajowego роз 
Korola i tow. w sprawie zamknięcia kramni- 
cy chrześciańskiej w Harasymowie. 


Interpelacya do Rządu p. Oleśniekiego i tow. 
w sprawie wyborów gminnych w Tuchli, po- 
wiat Stryj, 

Interpelacya do Rządu p. Oleśnickiego i tow. 
w sprawie zaległych na rzecz gminy Jelonko- 
wate, powiat Stryj, dodatków od skarbu 
w Skolem. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Szczerzec na pobór o- 
płat gminnych od napojów spirytusowych, pi- 
wa; maliniaku, wiśniaku, dereniaku i miodu. 
Uchwalenie wniosku Wydziału krajowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Radymno na pobór o- 
płat gminnych od napojów spirytusowych, pi- 
wa i miodu. Uchwalenie wniosku Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdanie komisyi szkolnej o wniosku p. 
Głąbińskiego w sprawie zmiany ustawy z 23. 
maja 1898 Nr. 57. Dz. u. kr. Uchwalenie 
wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej o wnio 
sku p. Stapińskiego w sprawie polecenia Wy» 


433 
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działowi krajowemu, aby na najbliższej sesyi 
sejmowej przedłożył projekt nowej ustawy ło- 
wieckiej, Uchwalenie wniosku komisyi, 


Sprawozdanie ustne komisyi sanitarnej o wnio- 


sku naglącym posła Oleśniekiego w sprawie 
epidemii tyfusu plamistego w Łukawicy w pow. 
stryjskim. Uchwalenie wniosku komisyi. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej o sprawozda- 


niu Wydziału krajowego w sprawie wyzna- 
czenia wynagrodzenia dla członków Rady 
szkolnej krajowej, wymienionych w Art. IV 
1. 4—7 ustawy z 15. lutego 1905 Nr. 39. 
Dz. u. kr, Głos p. Stapińskiego, Rottera i spra- 
wozdawcy, Uchwalenie wniosku komisyi. 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komi- 


( 


syi budżetowej o budżecie krajowym na rok 
1006. Głosy pp.: Tomaszewskiego, Stapiń- 
skiego, ks. Szpondra, Korola, ks. Pastora, Pi- 
nińskiego, Kramarczyxa, Małachowskiego, Ła- 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


Filipa, Lea, komisarza rządowego i odnośnych 
sprawozdawców. 


(Przerwa posiedzenia.) 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komi- 


syi budżetowej e bud'ecie krajowym na ro 


71906. Głosy рр.: Stapińskiego, Dąmbskiego» 


Urbańskiego Mieczysława, Korola, Abrahąmo* 
міста, ks, Stojałowskiego, Bobrzyńskiego, ko” 
misarza rządowego, Oleśniekiego, Kramarczy* 
ka, Krempy, Tomaszewskiego, Piłata, Cień- 
skiego Leszka, Brykczyńskiego, Cieleckiego 
Krzysztofowicza, Włodka Filipa, Federowicza, 
Maryewskiego, ks. Szpondra,  Wodziekiego; 
Kraińskiego Władysława,  Skołyszewskiego; 
Cieńskiego Tadeusza, poszczególnych sprawo* 
zdawców i generalnego sprawozdawcy. 


zarskiego, Michalskiego, Oleśnickiego, Włodka. | Porządek dzienny 60. posiedzenia. 


(Początek posiedzenia о godzinie 10. minut 22. przed południem). 


Przewodniczący: JE. Marszałek krajo- | 3813- L. s. 4458. Jadwiga Kratochwil- Wasy” 
wy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony с. k. Rządu: С. k. Wicepre- 


zydent Namiestnictwa Włodzimierz br. Łoś, 
komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 


Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obeenych posłów 125. 
Marszałek. Sejm w komplecie. 


3344. L. s. 4459. Anna 


lowowa we Lwowie, p. р. Pinińskiego 
o subwencyę na śpiew, do Wydziału 
krajowego. 


Medwecka, wdowa 
po naucz. iud. w Brzozowie p. p. M. 
Urbańskiego o podwyższenie emerytury; 
do kom. szkoluej. 


3345. L. s. 4460. Gm. Tuchla pow. Stryj 


p. p. Oleśnickiego w sprawie wyboru 
Rady gminnej, do kom. gminnej. 


Posiedzenie otwieram. Protokół z 57.|3346. L. s. 4466. Przypomnienie z urzędu, 
posiedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono żadnych zarzutów. 


Protokół z 58 posiedzenia jest złożony 


w biurze marszałkowskim do przejrzenia. 


Proszę p. sekretarza о odczytanie spi- 


su petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta) : 


3340. L. s. 4455. Том. spiewackie „Lutnia* zad ; 
we Lwowie р.р. Pinińskiegoo podwyż- |0 Odczytanie interpelacji. 


szenie subwencyi do Wydziału kraj, 


3341. L. s. 4456. Toż samo p.t. p.o jednora- 


zową subwencyę na opędzenie wydatków 
połączonych z urządzeniem uroczystości 
25-lecia założenia Tow., do Wydziału 
krajowego. 


którem eksbibuje się 13 petycyj wniesio- 
nych p p. Oleśnickiego o zapomogi dla 
pożar. filii lwowskiego Tow. gimnast- 
„Sokół* —miejscowości: Żydaczów, Prze- 
gnojów, Krzyweńkie, Werbiatyn, Załuże, 
Opaka, Kropiwnik, Dziczki, Michałowce, 
Nowosielica, Dubie, Trybuchowce і Tłu- 
steńkie, do Wydziału krajowego. 


Marszałek. Proszę p. p. sekretarzy 


Sekretarz p, Lubomirski (czyta). 


Interpelacya 


posła Krempy i towarzyszy do J. W. Pana 


8342. L. в. 4457. Marya Glazer we Lwowie | Komisarza rządowego w sprawie utrudnień 
р.р. ks. Pastora о subwencyę na spiew, | budowania szkoły w Dziekanowicach przez 


. do Wydziału kraj, 


e. k. Radę szkołną okręgową w Wieliczce. 


59. Pokiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


„Jeszcze w roku 1894. gminy Dzieka- 
Lowice, Rudniki i Niezdów, postanowiły przez 
śwą radę szkolną miejscową wybudowanie 
080 budynku szkolnego w Dziekanowi- 


, Do budowy skłoniła ich ta okoliczność, 
й budynek obecny przed 50 laty z dzewa 
udowany jest zgniły, wilgotny i pod żadnym 
Względem nie nadający się do nauki, a naj- 
Borsze, że grozi zawaleniem. 


Wszelkie starania rady szkolnej miej- 
scowej, jak złożonej należytości konkurencyj- 
08) przez strony, a nawet zakapienie morgi 
$runtu dla kierownika szkoły, i planu pod 
udowę nie odnoszą skutku, przeszkadza 
temu c. k. Sstarosta, z czem się nie tai, 
oświadczając deputacyi 25 stycznia b. r., że 
Szkołą nie będzie budowana dopiero za 8 lat. 


Powinien być przyjęty wzgląd na koszta 
Терегасуї preliminowane bodaj w roku 1903 
Jakie 3 małe gminy w kwocie 600 К po- 
Mosły, pieniądze te jakby w błotó v rzucone, 
W szkole wilgoć i zimno do niezniesienia, 
Ponadto rada szkolna miejscowa poczyniła 

Osztą z kontraktem i opłatami rządowemi 

Połączone, mimo tego wszystkiego, starosta 
2 imspektorem szkolnym dla błahych powo- 
dów stara się budowę szkoły odwlec w nie- 
skończoność. 


w Zważywszy, iż podobne postępowanie 
ładz szkolnych podkupuje stan oświaty 
tamże і naraża gminy na kolosalne straty. 


Zapytują podpisani J. W. Pana Komi- 
Sarzą rządowego: Co uczynić zamyśla, aby 
„Wybudowanie szkoły w Dziekanowicach jak 
Lajspieszniej nastąpiło i czy nie uzna za 
stosowne pouczyć p. c. k. Starostę i Inspe- 

tora szkolnego, aby pracy dla dobra ogółu 
nie przeszkadzali. 


Lwów, 22 listopada 1905. 


Franciszek Krempa w. r. 
interpełant. 


Stapiński, Bojko, Oleśnicki, Ostapczuk, Bara- 


basz, Huryk, Staruch, F. Włodek, Bohaczewski, 
Korol, Mogilnicki, Mazikiewicz, Effinowicz, 
Ochrymowicz. 
Interpelacya 


posła Krempy i tow. do Wysokiej Rady 

szkolnej krajowej w sprawie płacenia emery- 

tury Balbinie Pietruskiej przez gminy Ka- 
wenczyn i Breń osuchowski, 
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Przed trzydziestu laty był w tamtejszej 
szkole nauczycielem Eustachy Pietruski. Gdy 
tenże umarł, według dawniej obowiązującej 
ustawy płaciły gminy, aczkolwiek małe i bie- 
dne, pozostałej wdowie Balbinie Pietruskiej 
emeryturę w kwocie 102 kor. rocznie. 


Gminy rzeczone, chcące, się w właści- 
wym czasie od obowiązków płatności uwol- 
nić, starały się w różny sposób u władz do= 
tyczących o to, ale niestety starania owe 
pozostały bez skutku. 


Z tych tedy powodów podpisani zapy- 
tują: 

Czy Wysoka Rada szkolna krajowa jest 
o tem wiadoma i co zamyśla uczynić, aby 
od niesłusznego płacenia emerytury Balbinie 
Pietruskiej w kwocie 102 korony gminy: 
Kawenczyn i Breń osuchowski uwolnić, 


Lwów 22. listopada 1905. 


Interpelant 
Krempa w. r. 


Staruch, Koroi, Mogilnieki, Mazikiewitz, Effi- 

nowicz, Oleśnicki, Ostapezuk, Huryk, Вага- 

basz, Stapiński, Ochrymowicz, Bobaczewski, 
Bojko, F. Włodek. 


Sekretarz р. Mazikiewicz (czyta). 


Interpelacyja 
do с. k. Prawytelstwa. 


Na terytoryi hromady Pobereże rozpo= 
czato xegulacyju SŚwiczy bez zawidomłenia 
hromady — bez wyłożenia planiw i bez za- 
wizwania hromady do uczasty w Кошівуї 
nbchodowij. 

Na tijże terytoryi maje widbutyś w tych 
dniach rozprawa dla wywłaszczenia gruntiw, 
o kotrij hromada Pobereże znow nycz ne 
znaje i ne zistała powidomłena. 


Suprotyw toho wzywajut” pidpysani 
с. k, Prawytelstwo, szezoby dodatkowo dało 
możnist” stawyty hromadi Pobereże swoi ża- 
dania szczo do sej regulacyi i zariadyło sej 
czas jeji powidomłenie o termini dla wywła- 
szczenia gruntiw. 


Ołesnyckyj, | 
interpelant. 


) 


( Kramarczyk, Szwed, Wilczkiewicz, Krempa, 
F. Włodek, Bojko, Bohaczewskyj, Hłydżuk, 
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Huryk, Mohylnyckyj, Ostapczuk, Barabasz, 
Staruch, Korol. 


Interpelacyja do с. k. Prawytelstwa 


posła о. Bohaczewskoho itow w sprawi Świa- 
tkowania druhoho dnia Woskresenia  piśla 
ruskoho obrjadu czerez urjadnykiw urjadiw 
podatkowych wschidnoi Hałyczyny, Rusyniw. 


Dnewnyk zakoniw i rozporjadżeń der- 
żawnych z roku 1899 Cz. 65 о hodynach 
urjadowych, wyczyślaje świata, w kotorych 
с. k. urjadnyky urjadiw podatkowych swobi- 
dni шарі" buty wid służby. 


Odnakoż rozporjadźenie to ne uwzhlad- 
niaje rusko-katołyczeskoho obrjadu i rusko- 
katołyczeskych świat a z toi pryczyny urja- 
dnyky urjadiw podatkowych, Rusyny u wschi- 
dnij czasty MHałyczyny памії w najtorże- 
stwennijszi swoi Świata musiat* pownyty słu- 
żbu i пешориї wtiji dny w św. Bohosłużeniu 
swoho obrjadu, uczasty wziaty. 


Czerez piznijsze, z roku poperednoho 
rozporjadżenie ministeryjalne, pozwołeno wże 
tymże uriadnykam obchodyty perszyj дей Ru- 
skoho Rożdestwa Chrystowoho a ne stało sia 
se jeszcze dosy szezo do ruskoho Świtłoho 
ponediłka, ketryj to deń unas takoż osobły- 
wo je torżestwennyj. 


Z toi pryczyny pidpysani zapytajut: 


Czy hotowe c. k. Prawytelstwo takoż 
tu anomaliu usunuty i takoż SŚwitłyj дей 
Wełykoho Ponediłka piśla ruskoho obrjadu 
urjadnykam urjadiw podatkowych  wschidnoi 
Hałyczyny Rusynam do obchodżenia  розжо- 
łyty i pryporuczyty. 


Bohaczewskyj 
interpelant. 


Korol, Ołesnyckyj, Mohylnyckyj, Stapiński, 

Krempa, Efynowycz, Mazykewycz, Hłydżuk, 

Staruch, Huryk, Barabasz, Ostapczuk, Bojko, 
F. Włodek. 


Interpelacyja do c. k. Komisarja pra- 
wytelstwennoho. 


Czytalnia obszczestwa imeny Mychajła 
Kaczkowskoho w Kołodrubach pow. Rudec- 
koho połuczyła z с. k. Starostwa w Rudkach 
kartu promysłowowu z 26 ćwitnia 1899 cz. 
660, na kram miszanych towariw. 


Na pidstawi 
poczała ta kramnycia otwitno do postanowłeń 
dekr. kanc. nadw. z 31 maja 1889 prodawa- 
ty sołodżeni napoi w zamknenych fiaszkach 


tojig karty promysłowoji | 
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i wykonuwała іо) promysł spokijno aż dO 
seho roku. 


Zasudom z 11 łypnia 1905 cz. 8824 17 
znało c. k. Starostwo w Rudkach, szczo КАХ" 
ta promysłowa na kram miszanych towariw 
ne uprawniaje jeszcze do prodaży sołodże* 
nych napijiw w zamknenych flaszkach i 287 
sudył o,zastupnyka kramu Stefana Hrynczuka 
na karu 40 K. 


Pomymo oświdczenia Hrynczuka, 582620 
kary ne pryjmaje, ne doruczono jemu do ny* 
ni toho zasuda. 


Riwnoczasno poradyło Starostwo zhada” 
noj Czytalny, szczoby wnesła osibne podanie 
o koncesiju na prodaż sołodżenych napoiw 
w zamknenych flaszkach, szczo taż czytalnia 
wprowadżenia w błud czerez Starostwo, far 
ktyczno zrobyła. 


Tymczasom czytalnia ta w swoim kra” 
mi prodawała dalsze napoi, do czoho piśla 
zakona mała powne prawo. 


Pid dnem 10 żowtnia 1905 cz. 12364 
wydało c. k. Starostwo w Rudkach zakaz 
prodawania sołodżenych napoiw w zamkne- 
nych flaszkach, a riwnoczasno opeczatowało 
ciłyj zapas napoiw, 

Protyw toho zakazu wnesła czytalnia 


rekurs, kotryj do nyni spoczywaje w Staro- 
stwi w Ruakach. 


Ponadto zasudom z 31 żowtnia 1905 
cz. 15906 zasudżeno diłowodczyka Stefana 
Hrynczuka na karu 50 К. za pokutnyj wyszynk. 


Poneże to postupowanie Starostwa 
w Rudkach jest wprost bezprawne, a w kon- 
sekwencyi wystawlaje Czytalniu w Kołodru- 
bach na znacznu szkodu, zapytujut” pidpysa* 
ni: 

Czy botowo c. k. Prawytelstwo whlad- 
nuty w poruszenu sprawu i znesty z urjadu 
wprost protywzakonni zarjadżenia c. Кк. Sta" 
rostwa w Rudkach. 

Korol 


interpelant. 


Bohaczewskij, Stapiński, Mazykewycz, Fffyno= 

wycz, Staruch, Ostapczuk, Barabasz, Huryk, 

Hłydżuk, Bojko, F. Włodek, 0 Оіевпуску), 
Krempa, Mohylnyckyj. 


Interpelacyja 
do 
с. k. Prawytelstwa 


w sprawi wyboriw do Rady hromadskoji 
w Hnyłyczkach powitu Zbaraskoho, 
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k Wże wid 1903 roku tiahnut” sia wybo- 
З do rady hromadskoji w Hnyłyczkach po- 
itu Zbaraskoho, а nema nadiji, szczoby ony 
ro skinczyły sia. Na deń 11. serpnia 1903 
Oku rozpysani buły wybory do rady hromad- 
«о na kotrych wybrano 18 radnych. Wy- 
wyborciw пе wdowoływ odnakoż  deja- 

Ch hromadian, jaki prawłat” hromadoju 
„ sbiwnyczyj sposib wże wid rjadu lit. Z toi 
czyny ony wnesły protest wże po upływi 
Jpysanoho zakonom reczyncia 8 dniw. Ta 
w Mo to с, k. Starostwo w Zbaraży protest 
Ra uwzhladnyło i nowi wybory rezpysało. 
AyŻ pry tych druhych wyborach po skincze- 
„U hołosowania z ШІ. i H. koła rozpoczało 
зи hołosowanie z I. koła, tohdy wijt jako 
€dsidatel komisyji wyborczoji wyjszow, a 
Ory mymo neprysutnosty  predsidatela 
„YJ sia dalsze. Na tij pidstawi c. k. Na- 
tnyctwo zauwerdyło wybir z ШІ. i II. koła 
Tozpysało tretyj raz wybory z 1. koła. Та 
z Mo, szczo doteperisznyj wijt perewiw sobi 
ОМ wybory iz wsich trech kił. Ti nele- 


osi wybory c. k. Starostwo w Zbaraży une- 
o i rozpysało wybory z I. koła wże 


Wertyj raz, a szczoby wże raz tomu ko- 
3 pPołożyty, prosyły hromadiane o wysłanie 
„© komisara na wybory, kotri widbuły sia 
dny 25 lutoho 1905. Ta ро skinczenim 
ho OSOwaniu zapytało kilka wyborciw dlaczo- 
ОДУ ne buły umiszczeni na łysti I. koła 
"10, 8zczo dosy zawsze w I. koli hołoso- 
роб Pokazało sia odże, szczo lista buła 
zę. Z0wana, а pokrywdżeni wyborei wnesły 
Marysi pryczyny doneseuie do c. k. Prokura- 
o 1 do e. k. Starostwa, kotre po pere- 
„Blu ślidstwa potwerdyło prawdywist* do- 
тій nia, Pozajak kromi toho doteperisznyj 
Szcze i to maje na sumliniu, szczo 
bid Czużi perekazy czużi pobraw hroszi, to 
Vysani zapytujut” : 
sta Ї Czy widome wse to e. k. Prawytel- 
1 dla czoho terpyt” taki riczy ? 
"Н II. Czy hotowe c. К. Prawytelstwo мійа 
i I Yczkach do otwiczalnosty potiahnuty 
Unuty? 
іа) III. Szczo dumaje с. k. Prawytelstwo 
Bie, yty, Szczoby wsemu tomu koneć poło- 
tno, 10WIJ radi bromadskij daty ukonsty- 
aty sia i stan prawnyj prywernuty? 


Ołesnyckyj 
inierpelant. 
Кого, 
Рібвікі 
ГРИ 


Mohylnyckyj, Bohaczewskyj, Jan Sta- 


czuk, Bojko, F. Włodek. 
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Interpelacyja 
do Wydiłu krajewoho. 


Po mysły zakona szkolnoho z 1. hru- 
dnia 1889 cz. ТІ. w. z. kr. zminenono W ста» 
sty zakonom z 22. czerwnia 1899 Cz. 81. w. 
z. kr. majut” okremi uczyteli religiji imenu- 
watyś w pubłycznych, zwyczajnych narodnych 
szkołach z 4 i bilsze klasamy i w szkołach 
wydiłowych, jesły czysło hodyn nauky reli- 
сії w wsich klasach wynosyt” szczo najmen= 
sze 18 hodyn tyżnewo, a czysło uczenykiw 
ich wiroispowidania i obrjadu perewysszaje 
80. lImenowanie take okremoho katecheta 
maje po mysły powysczoho zakona nastupyty 
czerez Radu szkilnu krajewu w porozuminiu 
z Wydiłom krajewym i w tych słuczajach, 
de wprawdi w dotycznij szkoli narodnij naj- 
wysszoji kategoryi w danij miscewosty пеша 
prypysanoho czysła hodyn, abo uczenykiw — 
oduak czysło hodyn dopownene buty może 
w toj sposib, szczo sej katechyt bude obo- 
wiazanyj uczyty religii w ynszych narodnych 
szkołach toji samoji miscewosty, abo chocz- 
by ynszych miscewostyj do toji samoji paro- 
chji abo hromady wiroispowidnoji nałeża- 
czych. 


Piśla informacyj zasiahnenych pidpysa- 
nym, wykonanie powysszych postanow zakon- 
nych ne perewodyt sia w praktyci i okremi 
katychety пе ustanowlujut sia mymo zachodia- 
czych usłowij w powysszych zakonach usta- 
nowłenych, z wełykoju szkodoju dla szkilny- 
ctwa narodnoho, nauky religii i religijnoho 
wychowania mołodiży. Pryczynojuże tobo jest” 
wykluczno taja obstawyna, szczo Wydił kra- 
jewyj zamymaje w sprawi tij widporne stano- 
wysko i na propozycyji c. k. Kady szkilnoji 
krajewoji, szczo do imenowania okremych 
katychytiw pry zachodiaczych usłowijach, abo 
widmowno oświdczajeś, або памії zowsim ne 
widpowidaje. W toj sposib połahodżuje sia 
sprawa obsadżenia miść katychytiw tak hr.- 
kat. jak i rym.-kat. obrjadku. Z wełykoho 
czysła dotycznych faktiw nawodiat” pidpysani 
ślidujuczi : 

Kiszeniem z 13. hrudnia 1904 cz. 61.479 
widmowyw Wydił krajewyj swojeji zhody na 
ustanowłenie okremych katychytiw hr.-kat. 
і rymo-kat. obrjadu w Czortkowi; 

riszeniem z 25. padołysta 1904 cz. 
45.704 widmowyw Wydił krajewyj swojeji 
zhody ne ustanowłenie okremych katechytiw 
hr.-kat. i rymo-kat. obriadu w Ciszanowi ; 


riszeniem z 7. marta 1904 cz. 8.486 i 


+ Krempa, Effynowycz, Mazykewycz, |z 13. sicznia 1905 cz. 128.644/904 zaniaw 
„ Staruch, Huryk, Barabasz, Ostap-!to samo stanowysko szczo do miścia rymo- 


kat. katychyta w Rybnim pow. krakiwskoho; 
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riszeniem z 26. serpnia 1904 cz. 60.128 
iz 18. łypnia 1905 cz. 20.168 zaniaw to sa- 
me stanowysko szczo do obsady miścia rymo- 
kat. katychyta w Czchowi pow. bżeskohó; 


riszeniem z 13. hrudnia 1904 cz. 102.229 
zajmyw Wydił krajewyj to same stanowysko, 
sczo do obsady miść hr.-kat. i rymo-kat Ка- 
tychytiw w Wyszniwczyku pow. pidhajeckoho ; 

riszeniem z 24. sicznia 1905 cz. 127.254 
zajmyw to same stanowysko szczo do obsady 
katychetury rymo-kat. w Trzebipy pow. chrza- 
niwskoho. 


W mnohych słuczajach ne daw Wydił 
krajewyj na dotyczne zapytanie Rady szkil- 
по) krajewoji nijakoji widpowidy tąk, szczo 
Rada szkilna krajewa zaperestała predsta- 
wlaty dalszi swoji propozycyji. 

Suprotyw обо zapytujut” pidpysani : 

Na jakij osnowi suprotywiajeś Wysokyj 
Wydił krajewyj wykonaniu zhadanych na 
wstupi zakoniw szczo do obsady katychytur 
w szkołach narodnych ? 

Czym oprawdaje toje widporne swoje sta- 
nowysko i jak dumaje postupaty w tij sprawi 
na buducze, szczob ważni interesy ludnosty 
i mołodiży, dla bereżenia kotrych ti posta- 
nowy zakonni Sojm uchwaływ, ne buły nara- 
żeni na ditkływu szkodu ? 


Ołesuyckyj 
interpełant 


Konstantyn Czechowycz, Kramarczyk, Szwed, 

Huryk, Wilczkiewicz, F. Włodek, Krempa, 

Bojko, Bohaczewskyj, Mohylnyckyj, Barabasz, 
Ostapczuk, Staruch, Korol. 


Interpelacya 


posła Korola i tow. do с. k. Prawytelstwa i 
do Wydiłu krajewoho w sprawi chrystyjań- 
i skoho skłepu w Harasymowi. 


Jeszcze w 1891 госі założyw w seli 
Harasymowi Horodeńskoho powita, Nykołaj 
Światyk, chrystyjańsku kramnyciu. 

Buwszyj starosta Lorsz kazaw tu kram- 
nyciu zamknułty. 

Po dowhych zachodach udałoś toj skłe- 
pyk na nowo widkryty. 

W 1897 r. distaw Zakszewskyj, kotryj 
buw łysze słuhoju u Swiatyka, i chotiaj 

wiatyk nałożenyj na іеро skłep podatok 


prawylno płatyw, nowyj podatok zarobko-: 
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wyj i to aż za roky і, і. za 1896 i 1897 ро 
36 K riczno. 


Światyk dowidawszy sia, szczo do НО" 
rodenky zjichaw na jakeś dyscyplinarne 
ślidstwo sowitnyk fin. Hoszowskyj, pryjsz0”. 
pożałowaty sia na nesprawedływo nałożeny! 
podwijnyj podatok tym bilsze, szczo wsia%! 
predstawłenia do podatkowoho inspektor > 
Kuźmińskoho, niczo ne pomahały. 


Sow. Hoszowskyj kazaw sobi daty W? 
to па pyśmi, szczo Światyk faktyczno zdiław 
do пупі odnak ne distaw merytorycznoi wić 
powidy, łysze stemplowu karu. 


Światyk chotiaczy sia ratowaty wić 
takoi prawytelstwennoi błahodaty, zaduma 
schoronytyś bodaj w czasty рід kryła awi0” 
nomycznych włastyj, ta po dowhych zacho 
dach udałoś jemu wyjednaty w Wydili kre” 
jewim koncesyju na prodaż soły. Wydił КІФ" 
jewyj udiływ tu koncesyju рід usłowiem 
postawłenia nowoho derewianoho budy? 
na skład soły w Harasymowi, 


Budynok nowyj faktyczny pobudowź” 
no, sil sprowadżuwano z Kałusza a nałeży” 
tist prawylno widsyłano do Wydiłu kralć 
woho. 

Та Wydił krajewyj prystupyw do 1 
organizacyi składiw soły. Koncesyju дійові 
skłepowy w Harasymowi bez najmens7 
pidstawy widobrano, а Harasymiw prydiłen? 
do Kołomyi, de tu dostawu  zcentraliz0 
wano. 


Kramnycy Harasymiwskij łeksze odnak 
i deszewsze sprowadżuwaty sil z Łanczy!”! 
jak z Kołomyi, toż i sprowadżuje sobii й 
sze sil z Łanczyna, za szczo тиву!" opłacz” 
waty koncesionariu w Kołomyi ро 68 5" ć 
wid sotky, szczo wynosyt wże do ре 
800 K. 


W wydu (обо zapytujem : 


1. c. k. Prawytelstwo, czy widomyj J” 
mu fakt wymirenia i stiahnenia wid NY 
łaja Światyka w Harasymowi dwa razy 
datku zarobkowoho, ta czy hotowo zarjź 
ty zworot neprawno pobranoho  дгиПпу) 
podatku ; 

2. Wydił krajewyj, czy ne buwby skło”. 
nyj prywernuty skłepowy w Harasymo z, 
widobranu koncesyju na sil i czy ne U 
пуб toho skłepu wid haraczu na ricz k 
cessionara w Kołomyi? | 
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Korol 
interpelant. 


Ołesnyckyj, Bohaczęwskyj, Mohylnyckyj, SI 
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uch, Ostapczuk, Huryk, Barabasz, Effyno-]ricz hromady dodatkiw wid skarbu Skole 


Icz, Mazykewycz, Ochrymowych, Żarde- 
І, Kramarczyk, Szwed, Szponder, Wilcz- 
kięwicz. 


Interpelacyja, 
do c. k. Prawytelstwa. 


W hromadi Tuchla pow. stryjskoho, zre- 
gjęnuwaw w marti 1905 z urjadu swoho 
б Diduch, naczalnyk hromady, poczim po- 
Uczyło с, k. Starostwo tymczasowo urjado 
ему zastupnykowy, Ołeksi Мусрайому- 


Я Riwnoczasno poruczyło с. k. Starostwo 
ja ій zastupnykowy rozpysanie i perewe- 
rad e dopowniajuczych wyboriw w II. koli 
- Чу hromadskoji, z kotroho troch człeniw 
erło, a ich zastupnyky wyemigrowały па 
obok do Ameryky. Ółeksa Mychajłewycz 
Pysaw ti wybory na 16 czerwnia 1905 
„nak dnia 15 czerwnia 1905 widkłykaw 
bu, SZ mijakoi racyi i pryczyny i dosy пе 

© ani tych wyboriw, ani wyboru naczal- 
EA a hromady. W hromadi panuje w naśli- 

„. toho kompletna anarchija, zasidania ra- 
i hromadskoji ne widbuwajut sia, Бо ne- 

A kompletu — nema budżetu na r. 1906 
na pakt rachunky ne wedut sia -- w зей 

Jbilszj рапшаї neporjadky. 


s Kilkorazowi prośby do e k. Starostwa 

Я awit interwencyja Wydiłu powitowoho 

pi gy dnesła nijakoho uspichu -- dlatoho 
Pysani prosiat: 


Wysokie c. К. Prawytelstwo zwołyt” 

ajskorsze zarjadyty, szezoby w hroma- 

Чебіа widbuły sia sejczas wybory na- 

УКа hromady i dopowniajuczyj wybir 
oła гаду hromadskoji. 


jak 
di r. 
с 


Olesnyckyj 
interpelant. 
б, 
сь, Barabasz, Huryk, Ostapczuk, Hły- 
» Mazykewycz, Effynowycz,* Ochrymo- 


Ww 
13 Bohaczewskyj, Stapiński, Korol, Mo- 
Vlnyckyj, Krempa, F. Włodek, Bojko. 


Interpelacyja 
do c. Prawytelstwa. 
чна Hromada Jałynkowate pow. Stryjskoho 


norgg NYCH lit daremno dobywajeś u riż- 
nych włastej prypysania załehłych na 


za propinacyju, za czas 1872 — 1889 r. 


Wsi podania i proszenia hromady wne- 
seni w r. 1903 w dny 29 maja do c. k. 
krajewoi dyrekcyi Skarbu u Lwowi, dnia 
29 serpnia 1-04 do c. Кк. Urjadu podatko- 
woho w Skolim, w dny 29 maja 1908i 
29 serpnia 1904 do c. k. Starostwa w Stry- 
ju ostajut ne łysze bezuspicha ałe i bez 
odwita. 

Suprotyw toho pytajut" pidpysani c. К. 
Prawytelstwo, czy wże dla ubohoi hirskoji 
hromady ne istnuje nijake prawo — i czy 
skłonne jest e. k. Prawytelstwo bezprowo- 
łoczno zarjadyty, szczob sprawa taja buła 
jak najskorsze meretoryczno  połahodżena. 


interpelant 
Ołesnyckyj. 


Staruch, Ostapczuk, Huryk, Barabasz, Mohyl- 

nyckyj, Ochrymowycz, F. Włodek, Hłydżuk, 

Krempa, Bojko, Korol, Mazykewycz, Elfy- 
nowycz, Bohaczewskyj, Jan Stapiński. 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu, względnie Wy- 
działowi krajowemu. 


Przystępujemy do porządku  dzien- 


nego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia gminie Szczerzec na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytu- 
sowych, piwa, maliniaku, wiśniaku, dereniaku 
i miodu. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma 
głos. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
(czyta) : 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 

lenia gmumie Szczerzec, powiat Lwów na 

pobór opłat gm. od napojów spirytusowych, 

piwa, maliniaku, wiśmaku, dereniaku i 
miodu. 


Wysoki Sejmie! 

Uchwałą z dnia 18. października 1905 
r. postanowiła Rada gminna w Szczercu 
zaprowadzić opłaty gminne od niżej po- 
szczególnionych napojów według następującej 

taryfy : 
. 1) od jednego litrostopnia alkoholu 
dającego się oznaczyć stustopniowym  alkg- 


3310 


hołometrem po 10 hal., czyli od jednego 
hektolitra po 10 K. 


2) od jednego litra rozolisu, likieru, 
rumu, araku, koniaku, ponczowej esencji 
i innych słodzonych napojów spirytusowych 
bez względu na zawartość alkoholu po 
2 hal., czyli od jednego hektolitra po 
2 Kor. 


3) od jednego hektolitra piwa ро 
2 Kor. 


4) od jednego hektolitra maliniaku, wi- 
śniaku, dereniaku i miodu po 5 Koron. 


Uchwała powyższa została w gminie 
ogłoszoną , a przeciwko niej wnieśli w ter- 
minie przepisanym protesta: Samuel Lnft 
i tow. i Mechel Klinghofer i tow. odwołali 
oni jednak następnie w dniu 9. listopada 
1905 r. swe protesty, o czem Wydział ро- 
wiatowy zawiadomił Wydział krajowy rela- 
cyą dnia 15. listopada 1905 r. l. 3.997. 


Wydział powiatowy we Lwowie na po- 
siedzeniu dnia 2R. października 1905 r. 
1. 3.766 zatwierdził powyższą uchwałę Rady 
gminnej w Szczercu, wszakże z tem ogra= 
niczeniem, że produkcya miejscowa wyżej 


wyszczególnionych napojów miałaby wolną |galic. funduszu propinacyjnego, 


być od przyszłych opłat gminnych. 


Zdaniem jednak Wydziału krajowego, 
nie jest Wydział powiatowy powołany do 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


kryty 289/, dodatkiem do podatków bezpo” 
średnich. 


W r. 1905 wynosiły wydatki 14.388 
K. 51 b., wr. 1905 wynosiły dochody 
11.688 K. 19 h., niedobór 2.708 K, 32 be» 
pokryty 389/, dodatkiem do podatków бе?" 
pośrednich w gminie przypisanych, a wyno* 
szących kwotę około 7.200 Koron. 


С. k. Dyrekcya gal. funduszu propina* 
cyjnego we Lwowie w piśmie swem z dniś 
10. listopada 1905 r. 1. 3.713 oznajmiła, 20 
nie sprzeciwia się w zasadzie przyznaniu tel 
gminie prawa poboru opłat gminnych © 
trunków spirytusowych, miodowych i piwś 
po koniec roku 1910, zastrzega jednak, РУ 
celem salwowania interesów miejscowyć” 
dzierżaw propinacyjnych przed następstwami! 
konkurencyi ze strony handlarzy słodzonym! 
trunkami, zrównano w taryfie opłatę gminną 
od trunków słodzonych z opłatą od trunków 
spirytusowych, to jest po 10 Koron od Ве" 
ktolitra obydwóch kategoryj trunków, tu 
dzież, by na gminę nałożono wyraźnie obo” 
wiązek, że nie wolno jej będzie dochodu 
z tych opłat zabezpieczyć inaczej, jak tylko 
w zgodnom porozumiemu z c. k. Dyrekcy4 
względnie 
z miejscowym dzierżawcą prawa  prop” 
nacyi. 


Zastrzeżeniu c. k. Dyrekcvi galic. fan" 


podobnego samoistnego ograniczenia opłat | duszu propinacyjnego co do zrównania орі 


przez Radę gminną ustalonych. 


Podług zasad zaś ustaw  obowiązują- 


|od słodzonych napojów spirytusowych 2 07 
płatą od napojów spirytusowych w ten зро" 
sób, aby opłata od obydwu kategoryi m4” 


cych, opłata gminna ciężyć może w ogóle|pojów wynosiła po 10 Koron od jednego 
tylko na konsumcyi miejscowej, a to bez |hektolitra, Wydział krajowy zadość uczynić 
względu na okoliczność, czyli napój odnośny | nie może, nie może bowiem samoistnie pod” 


został na miejscu wyprodukowańy lub do 


gminy sprowadzony. 


Zaprowadzenia rzeczonych opłat do- 
maga Się gmina według relacyi swej z dnia 
4. listopada 1905 r., celem uzyskania fun- 
duszów na budowę szkoły 5-cioklasowej, bu- 
dowę rzeźni, na rekonstrukcyę ulic, ріа- 
„ców, chodników i na zaprowadzenie kana- 
lizacyi. 


Według budżetów z trzech lat ostat- 
nich, przedstawia się stan funduszów gminy, 
jak następuje : 


W г. 1903 wynosiły wydatki 4.581 K. 
93 h., w т. 1903 wynosiły dochody 3.464 K. 
59 Ь., 
179 
dnich. 


W r. 1904 wynosiły wydatki 6.421 К, 
14 h., w r. 1904 wynosiły dochody 4.415 
K. 07 Ł., niedobór 2.005 K. 57 h., ро- 


dodatkiem до podatków  bezpośre- 


niedobór 1.117 K. 34 Б. pokryty! 


wyższać uchwalonej przez Radę gminną 07 
płaty od słodzonych napojów w wysokość! 
2 р. od litra па 10 Б. i dlatego proponujć 
Wydział krajowy pozostawić tę opłatę w МУ" 
sokości niezmienionej. 


Uznając ze swej strony potrzebę 28" | 
zwolenia gminie Szczerzec na pobór pro” 
szonych opłat, Wydział krajowy wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić doł$* 
czony '/. projekt ustawy, 


Ustawa. 


z dnia o zezwoleniu gminie 
Szczerzec powiat Lwów na pobór opłat gm 
nych ой napojów spirytusowych, рія» 

maliniaku, wiśniaku, dereniaku i miodu: 


1 


| Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego ке 
lestwa Galicyi і Lodomeryi z Wielkiem Ksić 
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Stwem Krakowskiem postanawiam co nastę-|1899 dz. рр. Nr. 120, część II., wolną jest 
puje : od państwowej opłaty konsumcyjnej. 


Art. 1. 
Art. VI. 
Gminie Szczerzec zezwala się pobie- Ж „4 
rać od wejścia w życie niniejszej ustawy Bliższe postanowienia co do врово- 
do końca roku 1910 opłaty gmiune od niżej |bY poboru tych opłat wyda w drodze 
Poszczególnionych napojów w gminie wyrabia- | anel oeyJDe c. k. Namiestnictwo w po- 
nych lub w jej obręb | wprowadzanych rozumieniu z Wydziałem krajowym. 
1 w niej zużywanych według następującej 


taryfy: Art. VII. 

, 1) Od jednego hektolitra alkoholu, 
którego stopień da się oznaczyć stusto- Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 
Puiowym alkoholometrem ро 10 К. być złączoną z dzierżawą prawa propina- 


І 2) Od jednego  hektolitra колоїіви, |СУї w Szczercu, A dla przeprowadzenia tej 
likieru, rumu, araku, koniaku, ponczowej | dzierżawy obowiązaną jest gmina uzyskać 
eSSencyi i innych słodzonych napojów spiry- |Zgodne porozumienie się z c. k. Byrekcyą 
tusowych, w których zawartość alkoholu nie |8al. funduszu  propinacyjnego, względnie 
dą oznaczyć się stustopniowym alkoholome- |z dzierżawcą prawa propiuacy! w Szczercu. 
trem, po 2 K. 


Art. II. Art. VIII. 


3) Od jednego hektolitra piwa po 2 Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
Korony. jemu Міпівігомі spraw wewnętrznych. 


З 4) Od jednego hektolitra maliniaku» Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
"вата Ки, dereniaku i miodu po 5 К. Czy żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ógólua zamknięta, przy» 


Art. II stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


, , Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
. Do uiszczania powyższych opłat obo-|jowego р. Wereszczyński. Wnoszę przyję- 
Wiązani są wszyscy, którzy napoje w Art. 1. | сів tej ustawy en біос. 
Poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
LUżytek, czy też na sprzedaż. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en blo". Czy żąda kto głosu ? (Nikt) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
„PB tę ustawę en błoc, zechce rękę podnieść. 

Okręg poborowy stanowi gmina Szcze- ( Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca р. Wereszczy ński. Wno- 
szę przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu 
Art. IV. bez czytania. 


т łat EE. k R: Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
miej а OPara clęży Ly O ра KONSUMCJI| jg trzeciego czytania bez czytania. Czy 
0 WA w obrębie gminy, nie można nią żąda kto głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu 
ao produkcyj ani obrotu handlo- nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 

й jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 

wniosek, zechce rękę podnieść. ( Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze- 
Art. У. 3 - A 
ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. ( Wżększość). Jest przyjęta. 


Art. III. 


rzec 


Od opłaty tej ma być wolną wódka і 
W tych wszystkich wypadkach, w których Następuje sprawozdanie Wydziału kra» 
PO myśli 8. 6. ces. rozporz. z 17. lipca|jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
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Radymno na pobór opłat gminnych od na- 
pojów spirytusowych, piwa i miodu. - 


Sprawozdawca 
ma głos. 


poseł | Wereszczyński 


Sprawozdawca p. Wereszczyński 


(czyta) : 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 

lenia gminie Radymno na pobór opłat gmin- 

nych од napojów spirytusowych, piwa 
i miodu. 


Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 2. listopada 1904 
postanowiła Rada gminna w Radymnie za- 
prowadzić opłaty gminne od niżej poszcze- 
gólnionych napojów na przeciąg lat pięciu 
według następującej taryfy : 


1) od jednego hektolira alkoholu, które- 
go stopień da się oznaczyć stustopniowym 
alkoholometrem po 8 K. 


2) od jednego hektolitra rumu, araku, 
rozolisu i innych słodzonych napojów врі- 
rytusowych bez względu na zawartość alko- 
holu po 8 К. 


3) od jednego hektolitra piwa ро 
2 Kor. 


4) od jednego hektolitra miodu po 
4 Kor. 


Uchwała powyższa została w gminie na- 
leżycie ogłoszona, a przeciwko niej nie wnie- 
siono żadnych protestów. 


Zaprowadzenia rzeczonych opłat doma- 
ga się gmina według petycyi swej z dnia 
2. października 1905 r, celem uzyskania 
funduszów na spłatę rat annuitetowych po- 
życzek w łącznej kwocie 48.4121 K, na wy- 
brukowanie rynku, placów i ulic, urzydzenie 
przepustów i odpływów i wybudowanie 
studzień. 


Według budżetów z trzech ostatnich 
lat stan funduszów gminy przedstawia się, 
jak następuje: 


W roku 1903 wynosiły : 


. 21.595 K 17 h. 


wydatki. . . . 
dochody  . . . . . 21595 К 17 b. 
—— K —h. 


niedobór 9 NE 
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W roku 1904 wynosiły : 


wydatki . . . . 21.658 K 34 Б. 
dochody . . . 21.658 K 34 h. 


niedobór . . . . . —— K— б. 


W roku 1905 wynosiły : 
. 21.694 K — h. 


niedobór A 377 K 97 h. 


którą przeniesiono do budżetu szkolnego na 
r. 1905 wykazującego: 


wydatki. . . 
dochody. . . 


wydatki 3.100 K — h. 
dochody . | 371 „ 97 , 


niedobór . 2.722 К 08 hb. 
pokryty 329/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich w gminie przypisynych, wynoszą* 
cych kwotę około 7.500 K. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie w piśmie swem z dnia 
4. listopada 1905 r. 1. 3664. oznajmiła, 
że z uwagi na brak funduszów, potrzebnych 
gminie m. Radymna na pokrycie koniecznych 
inwestycyj, nie sprzeciwia się w zasadzie, 
mimo wynikającej stąd ujmy dla interesów 
galic. funduszu propinacyjnego, przyznaniu 
tej gminie prawa poboru opłat gminnych od 
trunków spirytusowych, piwa i miodu na 
lat pięć od 1. stycznia 1906 począwszy — 
w wysokości podanej — zastrzega jednak, 
by prawo to przyznano gminie tylko pod 
tym warunxiem, że gmina stosownie do 
powziętej w tej mierze uchwały rady gmin* 
nej z d. 2. listopada 1904 będzie mogła 
dochód z tych opłat zabezpieczyć tylko 
w zgodnem porozumieniu z c. k. Dyrekcyą 
gal. funduszu propinacyjnego, względnie 
z miejscowym dzierżawcą prawa  propi- 
nacyi. 

Wydział krajowy przeto uznając po” 
trzebę zezwolenia gminie Radymno na po- 
bór proszonych opłat, wnosi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
projekt ustawy. 


Ustawa 


z dnia . 0 zezwolenie gminie Rady* 

mno (powiat Jarosław) na pobór opłat gmin- 

nych ой napojów  spirytutowych, piwa 
| i miodu. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Кгб" 
lestwa- Galicyi i Lodomeryi z wielkiem Księ* 
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stwem Krakowskiem, postanawiam, co na- 


stępuje : 


Art. I. 


Gminie Radymno zezwala się pobierać 
ой wejścia w życie niniejszej ustawy do koń- 
ca r, 1910. opłaty gminne od niżej poszcze- 
gólnionych napojów w gminie wyrabianych 
lub w jej obięb wprowadzonych i w niej 
zużywanych według następującej taryfy: 

1) Od jednego hektolitra stustopriewego 
alkoholu po 8 K. 


2) Od jednego hektolitra słodzonych 
napojów spirytusowych jako to; rozolisu, li- 
kieru, rumu, araku, koniaku i t. p., których 
zawartość alkoholu nie da się oznaczyć stu- 
stopniowym alkoholometrem po 8 K. 


3) Od jednego hektolitra piwa po 2 K. 


4) Od jadnego hektolitra miodu po 
4 koron. 


Art. IL 


. Do niszczania powyższych oplat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napoje w Art. І. 
Doszczególnione dla konsemcyi miejscowej 
Wyrabiają lub sprzedają, czy to na własny 
użytek, czy też na sprzedaż. 


Art. III. 
Okręg poborowy stanowi gmina Ra- 
dymno. 


Art. IV. 


.. Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 
Шівізсоме) w obrębie gminy, nie można піз 
obciążać produkcyi ani obrotu handlowego. 


Art. V. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
W tych wszystkich wypadkach, w których po 
Myśli $. 6. ces. rozp. z 17. lipca 1899. Dz. 
р. p. Nr. 120, Część Ii. wolną jest od pań- 
stwowej opłaty konsumcyjnej. 


Art. VI. 
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poboru tych opłat wyda w drodze admini- 
stracyjnej с. k. Namiestnietwo w porozumie= 


miu z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. і, 


Dzierżawa dochodu z tych opłat ma być 
złączoną z dzierżawą prawa propinacyi 
w Radymnie — a dla przeprowadzenia tej 
dzierźawy obowiązaną jest gmina uzyskać 
zgodne porozumienie się z c. k. Dyrekcyą 
galic. funduszu  propinacyjnego, względnie 
z dzierżawcą prawa propinacyi w Radymnie, 


Art, VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta, 
Czy żąda ktogłosu? (Мк). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sorawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszezyński. Wnoszę przyjęcie 
tej ustawy en bloc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Макі.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszezyński. Wnoszę przyję- 
cie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęta. 

Następuje sprawozdanie komisyi szkol. 
nej o wniosku p. Głąbińskiego w . sprawie 
zmiany ustawy z 23. maja 1893. Nr. 57, 
Dz. u. kr. (АЙ. 621). 

Sprawozdawca p. Jaworski ma głos. 

Sprawozdawca p. Jaworski (zaczyna 
czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
nienie p. Sprawozduwcy od czytania sprawo- 


Bliższe postanowienia co do sposobu | zdania, 
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Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Sprawozdawcy od czytania sprawozdania. |Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce |nię żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest |do rozprawy szczegółowej. 
przyjęty. Proszę p Sprawozdawcę o odczy- 


ORAS Kiosków kamóca Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 


jowego p. Jaworski. Wnoszę przyjęcie tej 

Sprawozdawca p. Jaworski. ustawy en bloc. 

Przedewszystkiem muszę sprostować 
omyłki druku zaszłe w ustępie 3. art. I. 
w drugim wierszu, w nawiasie, gdzie zamiast 
„nauczycielki ma być „nauczycieli*, а w ust. 
pierwszym Art. I. zamiast „1805%, ma być 
„1895*%, Sama zaś ustawa opiewa: 


(czyta) 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej ustawy en błoc. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt), Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę 
ponieść (Większość), Jest przyjęty. Kto 
|przyjmuje t+ ustawę en bloc, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. 

Sprawozdawca Qzłonek Wydziału kra* 

Ustawa jowego p. Jaworski. Wnoszę przyjęcie tej 

ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 
z dmia . . . . . zmieniająca ustawę krajową 
z dnia 23. maja 1895. Nr. 57. dz, u. kr. 
o zakładaniu i urządzaniu publicznych szkół 
ludowych i obowiązku posyłania do nich | 
dzieci. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania, Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zmknięta, przystępujemy do głośs0* 
wania. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość), Jest przyjęty: 
Art. І. jKto przyjmuje ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wig: 


Osnowę ustawy z dnia 23. maja 1905. | *szość). Jest przyjęta. 


Nr. 57, uzupełnia się po Art. 14. następu- 7 powodu nieobecności sprawozdawców 

jącym art. 14 b). do punktu 4) i 5), opuszczam te punkta, 
Szkoła wydziałowa żeńska  sześciokła- |2 mianowicie: 

sowa może być przez Radę szkolną krajową Sprawozdanie komisyi budżetowej 0 


(art. 29. niniejszej ustawy) zorganizowaną sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra” 
w ten sposób, że w swoim planie naukowym | wie wyznaczenia wynagrodzenia dla członków 
i urządzeniu stanowić będzie całość w sobie|Rady szkolnej krajowej, wymienionyć 
zamkniętą, że dla wstępujących do niej za-|w Art. IV, I. 4—7 ustawy z 15. lutego 1905 
prowadzi się egzamin wstępny a dla koń-|Nr. 39 Dz. u. kr., tudzież sprawozdanie 
czących ją egramin dojrzałości, że wre-|ustne komisyi sanitarnej o wniosku naglą* 
szcie od nauczycieli (nauczycielek) wymagać | сут posła Oleśnickiego w sprawie epidemii 
się będzie egzaminów do szkół licealnych |tyfusu plamistego w Łukawicy w powiecie 
lub średnich. Tak zorganizowana szkoła wy- | Stryjskim, przeto przystępujemy na razie do 
działowa żeńska nosić będzie nazwę liceum | punktu 6). 

a uczenicom jej służyć będą prawa przy- 


znane uczenicom szkół licealnych. Sprawozdanie komisyi administracyjnej 


w і и o wniosku р. Stapińskiego w sprawie pole” 
W szkole takiej będzie systemizowa- | cenia Wydziałowi krajowemu, aby na naj” 

nych oprócz dyrektora (dyrektorki) i nauczy- | bliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 

ciela (nauczycielki) religii co najmniej sześć | nowej ustawy łowieckiej. (Aleg. 622). 

sił nauczycielskich; koszt dyrektora | (дуге- і RRC . 

ktorki) nauczycieli religii i trzech sił nau-| МУ nieobecności i zastępstwie p. Adama 

czycielskich ma być pokryty zwykłą konku-|Jędrzejowicza ma głos р. Wodzicki. 

rencyą szkolną, koszt zaś reszty sił nauczy- 


ES TAKE ć є олива d s 4 i па 
cielskich po myśli Art. 24—26. niniejszej czyta Зрийвоціачія о AędzicH (agd 


ć sprawozdanie). 


ustawy. 
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę шуої 
Art. IL nienie p. Sprawozdawcy od czytania sprawo” 
"TE zdania. 
Wykonanie tej ustawy poruczam Мо-! Marszałek, Jest wniosek uwolnienie 


jemu Ministrowi Wyznań i Oświecenia, p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdanie 


Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść ( Wżększość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę o odczytanie wniosku komisyi. 


Sprawozdawca p. Wodzieki (czyta) : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
Wykonał uchwałę z dnia 20. października 
1903 i przedłożył odnośne wnioski na naj- 
bliższej sesyi sejmowej. 

Marszałek. R»zprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosn? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
ąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
"zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. 

Czy nieobecność wszystkich członków 
komisyi sanitarnej trwa jeszcze dalej ? 
(Wesołość. W tej chwili zjawia się na sali 
rektor Gluziński), 

Przystępujemy do punktu 5). 

Sprawozdenie ustne komisyi sanitarnej 
6 wniosku naglącym posła Oleśnickiego 
w sprawie epidemii tyfusu plamistego w £Łu- 
awicy w powiecie stryjskim. 


Sprawozdawca rektor  Gluziński 


głos. 


ma 


Sprawożdawca rektor Gluziński (czyta): 


Sprawozdanie 


Komisyi sanitarnej o naglącym wniosku po- 

ча Oleśnickiego i towarzyszy w sprawie 

epidemii tyfusu plamistego w Łukawicy 
w powiecie stryjskim. 


Wysoki Sejmie! 


Poseł Oleśnicki w powołanym wniosku żąda 
Wezwania c. k. Rządu, aby wobec szerzącej 
Słę epidemii tyfusu plamistego w Łukawicy 
w powiecie stryjskim wysłał lekarza, gdyż 
otychczasowa pomoc jest niedostateczną. 


Komisya sanitarna zasięgła wiadomości 
O stanie w mowie będącej epidemii w c. k. 
amiestnictwie i przyszła do przekonania, 
e jakkolwiek do wzmiankowanej miejsco- 
Wości dojeżdża trzech przez с. k. Rząd de- 
legowanych lekarzy (Dr. Chuderski, Dr. Dol- 
nieki i Dr. Serkowski), to jednak komisya 
sanitarna uznaje za wskazane przedłożyć 
rysokiemu Sejmowi do uchwalenia wniesek 
posła Oleśnickiego, a mianowicie: 


Wzywa się Wysoki Rząd, . ażeby dla 
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zwalczania tej zarazy wysłał do powyższych 
gmin specyalnego, lekarza. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępuje- 
my do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. , 

Przystępujemy obecnie do punktu 4). 

Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
wyznaczenia wynagrodzenia dla członków 
Rady szkolnej krajowej, wymienionych w Art, 
IV. 1. 4—7 ustawy z 15. lutego 1905 Nr. 
39 Dz. u. kr. (Aleg. 623). 

W nieobecności i zastępstwie sprawo- 
zdawcy p. Kozłowskiego, ma głos p. Bo- 
brzyński. 

Sprawozdawca p. Bobrzyński (га- 
czyna czytać sprawozdanie). 


Sekretarz p. Urbański. Wnoszę u- 
wolnienie | р. SŚprawozdawcy od czytania 
sprawozdania. 


Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Proszę p. Sprawozdawcę o odczy- 
tanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Bobrzyński (czyła): 


Wstawić w poz. 95 (Rubryka V. bu- 
dżetu krajowego): »Szesnastu członków Rady 
szkolnej krajowej* : 


a) Stałe pobory 32.000 K. 


b) Na koszta podróży zamiejscowych 
członków Rady szkolnej: krajowej (do rozpo- 
rządzenia Rady szkolnej -krajowej( 3.500 K 
Razem 35.500 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? 


Р. Stapiński. Proszę o głos. | 
Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


Р. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Niejednokrotnie już podnosiłem, że ru- 
brykę tę wydatków uważam wprost za nie- 
stosunkowo wysoką, Zaopatrzenie takie człon- 
ków Rady szkołnej krajowej, płace stałe po 
2000 koron rocznie, uważam stanowczo za 
hojną w stosunku do naszych środków fi- 
nansowych. 

Podnosi się na każdym kroku, że brak 
nam pieniędzy na najpilniejsze wydatki, od- 
dalamy z niczem podania wdów po nauczy- 


Czy 


3316 


'cielach, które raptem po kilka koron mie- 
sięcznie pobierają, podania, które niewątpli- 
wie pod każdym względem są uzasadnione, 
ze względu na brak środków finansowych, 
równocześnie zaś przychodzimy w budżecie 
z wydatkiem 32.000 K dla 16 członków 
Rady szkolnej krajowej. 


O ile się poinformowałem, to posiedze- 
nia Rady szkolnej krajowej odbywają się 
w każdym razie w ten sposób, że nie więcej 
jak kilkanaście razy do roku członkowie jej 
powinni być na posiedzeniu, a w praktyce 
wychodzi to na to, że znaczna część człon- 
ków tej Rady stale się absentuje. Że spra- 
wozdania delegatów do Rady szkolnej kra- 
jowej, w szczególności delegata lwowskiego 
wiem, że istotnie komplet członków Rady 
na posiedzeniach jest rzadkością. Dodajmy, 
że przecież są to obywatele, nie zarabiający 
ciężko na powszedni kawałek chleba, ludzie 
w każdym razie więcej niż średnio zamożni, 
tacy, którzy niewątpliwie podobny obowiązek 
jak członkostwo Rady szkolnej krajowej mo- 
gliby, a zdaniem mojem powinni wypełniać 
bezpłatnie, bo stać ich na to. Do nich po- 
winien też przemówić wzgląd na niedostatek 
naszego budżetu krajowego, a wreszcie po- 
winno być od nich także dla warowania ich 
stanowiska jak najbardziej dalekie podejrze- 
nie, które się ztego nasuwać musi, że przez 
wybór do Rady szkolnej krajowej faktycznie 
przyszli w posiadanie bardzo wygodnej, nie- 
źle płatnej synekury. Zdaje mi się, że jednak 
ten wniosek, który podczas dyskusyi, jaka 
się toczyła przed załatwioniem tej sprawy, 
był podobno proponowany przez Wydział 
krajowy, aby poszczególnie, za każde posie- 
dzenie płacić koszta podróży i wogóle wy- 
datki za pracę każdorazową, odpowiada naj- 
bardziej samemu założeniu, że za to po- 
winna być płaca, gdzie dokonano jakiejś 
pracy, a następnie to niewątpliwie uchroni- 
łoby członków Rady szkolnej krajowej przed 
podejrzeniem, które dziś powstać musi, że 
są synekurzystami. 


Sądziłbym tedy, że należałoby ten wy- 
datek skreślić zupełnie, a na to miejsce 
uchwalić wniosek, że członkowie Rady 
szkolnej krajowej płatni są za każde posie- 
dzenie, w którem faktycznie uczestniczyli i 
za zwrotem wydanych za podróż wydatków. 


W tym celu 
wniosek: 


stawiam następujący 


(czyta) : 


„Członkowie Rady szkolnej krajowej 
pobierać będą dyety w kwocie 20 K. dzien- 
nie i zwrot kosztów podróży, о ile nie prze- 
bywają we Lwowie*. 
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Marszałek. Czy żąda jeszczekto głosu: 
P. Rotter. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Rotter. 

P. Rotter. Wysoki Sejmie! 


Nie chcę występować przeciw cyfrom 
przedstawionym przez komisyę  budżetowśy 
chcę tylko kilka słów powiedzieć о wątpli” 
wościach i uwagach, jakie mi się nasuwają 
wobec dzisiejszej organizacyi Rady szkolnej 
krajowej i rozdziału prac w jej obrębie. 

Intencyą wnioskodawców, którzy wystą* 
pili z wprowadzeniem tej ustawy zamiast 
cesarskiego rozporządzenia, było, żeby ŻY” 
wioł pochodzący nie z mianowania ale z w)” 
borów wzmocnić i w ten sposób doniosłoś 
d/iałania członków autonomicznych, nie 067 
dących urzędnikami, spotęgować. Zapewne 
przez to, że profesor uniwersytetu jeden lub 
drugi, albo reprezentant szkoły. politechni* 
cznej wyszedł przez mianowanie, charakter 
ich jako obywateli i działaczy się nie zmie” 
nia, ale jeżeli zasada, dążność nasza nie ma 
być znacznie, skrzywiona, musimy sobie wy” 
obrazić, że to będą ludzie, którzy wyjdź: 
z wyboru z uniwersztetów, szkoły politech* 
nicznej jakoteż z trzech grup zawodowych: 
Sądzę jednak, Że ostatecznie ustawę dzi 
istniejącą będzie można w miarę doświad” 
czeń i uznanych potrzeb stopniowo zmie” 
niać. 

Co do urządzeń w obrębie Rady szkoł 
nej krajowej na podstawie dzisiejszej orga” 
nizacyi, również zdaje mi się, że zmiany: 
które zaszły, nie wyszły rzeczy na korzyść: 
Mogę to powiedzieć także i na podstawie 
pewnego doświadczenia, bom swego czasu 
miał zaszczyt w Radzie szkolnej krajowej 287 
siadać przez lat kilka. 


Otóż dawniej obrady fachowe dla pew” 
nych katęgoryi szkół odbywały się w sekcy! 
І. і IL, przedewszystkiem dla szkół ludowych 
i średnich odbywały się w łonie sekcyi 8 
każdy z cztonków obecnych, jeżełi mu 816 
przypadkiem zdawało, że uchwała sekcyi nie 
odpowiada jego przekonaniu, mógł się 007 
wołać do pełnej rady, która się zbierała re” 
gularnie i często, i mógł ewentualnie starać 
się na pełnej radzie swojemu zdaniu da 
przynajmniej wyraz, jeżeli nie przeprowadzić» 

Dziś tego zrobić nie może, bo sekcy? 
załatwiają sprawy stanowczo a pełna rada 
zbiera się bardzo rzadko, bo tylko dla spraw 
pierwszorzędnej natury n. p. dla budżetu 
spraw organizacyjnych i t. d. Otóż dziś (8 
możność działania poszczególnych członkó” 
Rady szkolnej krajowej właśnie w kierunku 
zawodowym, jest uszczuplona, 
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|. Także i co do rozdziału sekcyi, со do 
| Osób do poszczególnych sekcyi powołanych, 
zdaje mi się, że można było postąpić tra- 
Ше), Zdaje mi się, że Panowie nie zechcą 
€ rozumieć mojej intencyi, jeżeli powiem, 
e powierzanie przewodnictwa sekcyi dla 
Szkół przemysłowych i handlowych księciu 
OŚcioła, może z tytułu zadania tych szkół 
yło mniej trafne. Najważniejszą jednak nie- 
Właściwość tej ustawy widzę w art. IV. ust. 
» który ogranicza swobody rad miejskich 
Lwowa i Krakowa w wybieraniu swoich dele- 
Satów, Mówi п. p. ten ustęp, że delegatami 
| zez rady miajskie tych dwóch stolic wybra- 
lymi, nie mogą być nauczyciele podlegli Ка- 
dzie szkolnej krajowej. Sądzę, że przez to 
pasta te zostały w prawie swobodnego му- 
ru uszczuplone, — nie chcę użyć wyrazu 
Pokrzywdzone — i że wogóle delegowanie na 
41 podstawie ograniczy się znów — jak do- 
śWiadczenie wskazuje — йо pewnej grupy 
Osób, które i tąk już w Radzie szkolnej kra- 
lowej mają zastępstwo, to znaczy do profe- 
SOrów uniwersytetu, przeciwko którym 0so- 
iście nikt піс nie zarzuca, lecz ponieważ 
Oni już i tak mają obfitą reprezentacyę, za- 
Silanie Rady jeszcze z tego źródła jest zby- 
-©czne. Występują też stolicy przeciw temu 
lstępowi ustawy : 


„ | Rada miasta Lwowa wniosła już w tym 
Kierunku petycyę do Sejmu, z Krakowa 
Mzyszło pismo do prezydyum bo sprawa ta 

tąd nie mogła jeszcze przyjść przed pełną 
Tadę, uchwalony jest jednak w tym wzglę- 
Zie wniosek sekcyi IV. t. j. szkolnej. 


б Rzecz tę zresztą już р. Małachowski 

obszernem przemówieniu w dyskusyi szkol- 
©] podniósł i niewłaściwość tego ustępu za- 
Naczył. 


Otóż zdaje mi się, Że to żądanie jest 
dypełnie słuszne. W sekcyi druziej zasia- 
ky delegat Krakowa — bo jako delegat 

Vakowa jego mam na oku — może wpraw- 
le bywać ma posiedzeniach sekcyi I, od- 
| BZącej się do szkół ludowych, może nawet, 
Sżeją przewodniczący jest wyrozumiały, brać 
ża Чаї w dyskusyi, ale głosować mu nie 
Olno. Jeżeli mu się tedy zdarzy, że właśnie 
Sprawie szkół ludowych, na które przecież 
« Kraków znaczne ponosi ciężary, stanie 
toś, co jego zdaniem interesom Krakowa 
Może być przeciwne, to wysłuchawszy zda- 
a tej sekcyi, już nie ma sposobności od- 
ołać się od tej uchwały. 


r Zrobiono wprawdzie, jedną małą poprawkę, 
Uanowicie, Że na żądanie podpisane przez 
Wóch członków Rady, sprawa ma być je- 
€ze przedstawiona na pełnej rauzie. 
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Zdaje mi się, że życzenie, aby do tych 
członków Rady szkolnej krajowej, którzyby 
tylko w dwóch sekcyach mieli głos stanow- 
czy, także przybyli członkowie,  delego- 
wani z miast Lwowa i Krakowa wtedy, kie- 
dy się rozchodzi o sprawy, które te miasta 
specyalnie dotykają — jest zupełnie uza- 
sadnione. Wtedy ten delegat powinien mieć 
z urzędu prawo brania udziału w tej dru- 
сів) sekcyi, do której nie należą sprawy, 
które się odnoszą do miasta, przez niego 
repreze.towanego. Oczywista, nikt nie będzie 
żądał zmiany na poczekaniu; — ребусуа 
prosi, ażeby zmiana nastąpiła jak najprędzej, 
a w każdym razie w roku przyszłym. 

Nareszcie jest trzecie żądanie, które 
przedstawia sekcya szkolna rady m. Kra- 
kowa. 


Żądanie to również jest zupełnie uspra- 
wiedliwione, bo jak dotąd, z grona nauczy- 
cieli szkół zawodowych, jako reprezentant 
szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 
wchodził w skład Rady szkoluej p. Bar-. 
wiński jako zawodowy profesor seminaryum 
nauczycielskiego we Lwowie, więc właśnie 
z grona zawodowych znawców, pracujących 
w zakładach, na które łoży skarb państwa; 
zatem żądanie nauczycieli ludowych, którzy 
największą wagę przykładają do tego, aby 
głos ich mógł być usłyszany w najwyższej 
magistraturze, która o szkolnictwie ludowem 
i o ich losach decyduje — jest bardzo uspra- 
wiedliwione. За przecież rzeczy w szkolni- 
ctwie ludowem, których profesor seminaryum 
nauczycielskiego może nie znać tak dokładnie, 
jak reprezentant z grona samego nauczyciel- 
stwa ludowego, i niema wątpliwości, że nie- 
jednokrotnie przez należyte poinformowanie 
o stanie pewnej sprawy, doraźne, na posie- 
azeniu, możnaby przekonać obecnych a nie- 
dość dobrze poinformowanych, że należy za- 
Jąć w tej sprawie iane stanowisko. Takie wy- 
Jasnienie mogłoby się przyczynić do pole- 
pszenia stanu rzeczy, więc sądzę, że słusznem 
jest żądanie sekcyi Szkolnej 1 pełnej kady,. 
która je pewno uchwali. 


Nie czynię wniosku, jeno zaznaczam, że 
petycya taka weszła i wyrażam gorące ду- 
czenie, ażeby na rok przyszły odpowiednia 
zmiane ustawy Wys. Sejmowi przdstawioną 
być mogła. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło» 
su? (Nikt). Rozprawa zamknięta, głos ma p. 
sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Bobrzyński. P. po- 
зе) Rotter z wyjątkiem jednego szczegółu, 
nie poruszył rzeczy nowych, а tylko takie, 
nad któremi zastanawialiśmy się głęboko i 
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dokładnie. "Те same wątpliwości były poru- 
szane w komisyi szkolnej, kiedy nad projek- 
tem ustawy obradowała, która jednak mie 
przychyhła się do zapatrywań p. Rotiera. 
Owszem wychodziła z wprost przeciwnego 
stanowska i Sejm z całą świadomością to 
przeciwne stanowisko zajął. Dziś mogę i mu- 
szę stwierdzić, że komisya szkolna, a za nią 
Sejm, członkom delegowanym do Rądy szkol- 
nej kraj. nie przyznał stanowiska ludzi re- 
prezentujących pewne czy to korporacye, 
czy interesa; każdy członek zasiądający 
w Radzie szkolnej kraj. czy to delegowany, 
czy mianowany, z jakiegokolwiekbądź Grona, 
jest równy, reprezentuje nie specyalne inte- 
resa czy szkół ludowych, czy średnich, czy 
zawodowych, lecz wogóle interesa szkolni- 
ctwa i jego całości, tworzącej pewien system, 
mającej znaczenie i społeczue i kulturalne. 
I byłoby rzeczą bardzo błędną, gdybyśmy 
z Rady szkolnej kraj. zamiast ciała jedno- 
litego, które wyższą powodowane myślą, dba 
o przyszłość młodzieży i kraju, stworzyli 
kongres reprezentantów zwalczających się iu- 
teresów, czy Когрогасу). Mojem zdamem i 
delegaci miasta, pochodzący w wyboru, wcho- 
dzą do Rady szkolnej kraj, nie ażeby strzedz 
interesów miast, ale żeby pilnowali zadań 
polityki szkolnej w istotnem znaczeniu i nie 
збап pod tym względem niżej od innych 
członków. 


I rzeczywiście rola delegata miasta sto- 
łecznego byłaby przykrą i upokarzającą, 
gdyby był tam tylko dlatego iżby reprezen- 
tował interesa miasta n. p. przy konkuren= 
cyi szkolnej, i ile fundusz krajowy, a o ile 
miejski ma się do szkoły przyczynić. To nie 
byłoby stanowisko pounioślejsze; on tam po- 
winien reprezentować opinię, jaką ma co dv 
rozwoju i postępu wszystkich szkół w kraju. 


Tak samo uważam za rzecz błędną 
i komisya również dała wyraz temu prz_ko- 
naniu, że byłoby błędnem, gdybyśmy człon- 
ków Rady szk. kraj. uważali za reprezentan= 
tów pewnych kategoryi szkół, ludowych czy 
średnich i gdybyśmy wskutek tego wprowa- 
dzali tam antagonizm klasowy, i gdyby re- 
prezentanci owi mie mieli na oku interesów 
szkoły, ale interesa swoich kolegow i pewuych 
warstw nauczycielskich. 


Może Sejm przy zmianie ustawy sta= 
nąć na innem stanowisku, może wręcz prze- 
ciwnem, sądzę jednak że stanowisko p. Rot- 
tera, któremu w głosie swoim dał wyraz, 
a które znalazło wyraz także w petycyi i 
w prasie, byłoby dla rozwoju szkół wręcz 
szkodliwem. 


Teraz co do regulaminu szkolnego. 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


Jest to rzecz wewoętrzna Rady szkolnej 
kraj. i Rada szkolna, obecnie ukonstytuo* 
wawszy się, taki regulamin na nowo opra" 
cowała, albo na razie prowizoryczny. Regu- 
lamin ten znam i muszę stwierdzić, że nie 
jest odebrane prawo odwołania się od uchwa- 
ły sekcyi do pełnej Rady, lecz wyraźnie 
jest zagwarantowane. Więc obawy р. Rotte* 
ra są płonne. Przedstawiam sobie rzecz tak, 
że jeśliby taka apelacya zaszła, to posiudze* 
nie pełnej Rady musi być zwołane w pew- 
nym terminie, jeśli sprawa mie jest pilna, 8 
zwołune natychmiast, jeżeli sprawa jest пат 
gła. 


Poruszył p. Rotter. że członek вексуї 
A. powinien mieć w pewnych wypadkach 
głos stanowczy w sekcyi В., to rzecz szcze” 
gółów, i dyskusya tu mogłaby mieć uzasad- 
nienie w kwesty, 0 ile to nie zepsułoby 
harmonii wewnętrznej, — ale w praktyce 
niema żadnego zuaczenia, bo skoro członkom 
sekcyi A. wolno być na posiedzeniu sekcy 
B. i zabierać głos (bo tylko wotować nie 
iiają prawą) to ostatecznie czyni się do pe” 
wnego stopnia bardzo dobrze. 


Со do rozdziału osób, to jest to kwe* 
styą tak dalece egzekutywy i kwestyą we” 
wnętrzną, że Scjm nią zajmować się nie 


|imoże, i winien pozostawić ją wewnętrznemu 


składowi i układowi Rady szkolnej krajowej: 
Stosunki są takie, że reprezentant nauczy” 
cieli, seminaryów zasiada jako znawca, a JU” 
tro na najblnższem posiedzeniu, jako takt 
zuawcą zasiada dyrektor szkoły ludowej, lub 
wydziałowej i t. d. Co trzy lata zachodzą 
zmiany, i to zwiany takie, które tym różno” 
rodnym życzeniom będą mogły uczynić 78" 
duść. 


Tylo o ogólnych uwagach p. Rottera, 
odnoszących się nie tyle do pozycyj budżelu: 
ile do ustawy o Radzie szkolnej krajowej: 
Nie czuję potrzeby i nie przedstawiam sobie 
możności, ażeby już na rok następny zmie” 
rzać до zmiany ustawy о Radzie szkolnej 
kraj. Takich życzeń nie wprowadza się d0 
ustawy od razu, na kolanie; co roku mie 
zmienia się ustawy; potrzeba przypatrzeć 
się wpierw działalności Rady szkolnej w pra 
ktyce, a ta pouczy паз po pewnym czasie 
czy mamy coś zmienić w ustawie lub nie. . 


Jeszcze jeden szczegół: to owo обтабі" 
czenie uuast Lwowa i Kraxowa, że mogłyby 
na delegatów wybierać kogo chcą, jednak 
nie пашулусівії podlegacyjących Radzie szkol- 
nej kraj. Nie leżało w intencyi ubliżenie г87 
dom miejskim miast, lub ograniczenie ić 
kompetencyj — ale w Sejmie zgadzamy 819 
w przekonaniu i daleśmy temu wyraz, że 17 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


rzedz się należy jednostronności, a grozi 
e że Rada szkolna składać się będzie z sa- 
Ych profesorów i samych nauczycieli. 


7 Już ta Rada szkolna krajowa ma w swo- 
[Em gronie inspektorów szkolnych krajowych 
„0 znaczną liczbę głosujących na posiedze- 
ge ch w Radzie pełnej, i owych 6 delegatów, 
„"aczej znawców zawodowych szkolnictwa, a 
W gros Rady złożone jest z żywiołu nau- 
ycielskiego. Więc to są już siły. 


= Ale to panowie przyznacie, a raczej 
Żyscy przyznawali, że jeżeli się nie ma 
Masza oświata rozwijać w kierunku jedno- 
je onnym, to powinni w Radzie szkolnej kra- 
Ме zasiadać również obywatele, zaający 
p tę i jej doniosłość nie ze stanowiska 
Oryi dydaktycznej, nie z praktyki szkolnej, 
ze swego doświadczenia z życia, Powinni 
tem zasiadać obywatele ziemscy, którzy ze 
ołą wchodzą w bezpośredni związek i sty- 
NOŚĆ i obywatele wiejscy, ale nie specyali- 
І, nie specyalnie profesorowie, jednem sło- 
Mm, ażeby Rada szkolna krajowa swoją 
mal spełniała dóbrze i skutecznie, to so- 
już przedstawiam, że wobec tego, że zasiada 
sy niej wielu nauczycieli, powinni ją za- 
їв б ze strony miast, np. fabrykanci albo 
Ę, arze, і z drugiej strony obywatele ziem= 
«У, którzy się ze szkołą stykają, mają dla 
"6 żywy 
Jwczy pierwiastek. O tę wszechstronność 
Ocenieniu kwestyi szkolnej nam zawsze 
odziło i iść musi. 
с Dlatego to ograniczenie, о którem wspo- 
z p. Rotter, nie jest ograniczeniem, ale 
оз wskazówką daną miastom Krakowowi i 
Wowowi, żeby Radę szkolną krajową zasilały 
"Źmi, którzy z zawodu nie są nauczyciela- 
1, ale którzy ze stanowiska pracy zawodo- 
з mogą skutki szkoły ocenić i nauczycie- 
Gi, W Radzie szkolnej zasiadającym powie- 
BŁ: „Oto wasza teorya w praktyce, tak i 
Się przedstawia, 


ka... Z tego zarazem stanowiska wychodząc, 
Misya budżetowa przyszła z wnioskiem o 
Jznaczenie wynagrodzema dla członków Ra- 
A Szkolnej krajowej i tu przychodzę do 
ws,” które uczynił р. Stapiński. Przede- 
rę tkiem p Stapiński przedstawił sobie 
Cz pod względem faktycznym mylnie, je- 
s ztedukował rolę członków Rady szkol- 
zj. krajowej do brania udziału w rzadkich 
« .SZtą posiedzeniach, na które przychodzą — 
= mówił — nieprzygotowani, usłyszą, co 
% na porządk: dziennym, czasem вів ode- 
т a z chwiłą skończeuia posiedzenia o tem 
żystkiem zapominają. 


Przedstawił sobie dalej p. Stapiński, że 


interes i mogą wnieść do niej. 
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tych posiedzeń jest zaledwie kilkanaście do 
roku i wysnuł z tego wniosek, że za tego 
rodzaju pracę należałoby wypłacić członkom 
Rady szkolnej co najwyżej koszta podróży i 
może jakieś dyety, ale w żadnym razie sta- 
łego wynagrodzenia. Ale kto sobie wyobrazi, 
jakie jest zadanie i powołanie członka Rady 
szkolnej krajowej, ten słusznie przedstawi 
sobie rzecz w sposób wręcz przeciwny. 


Frzedewszystkiem posiedzeń Rady szkol- 
na krajowa ma nie kilkanaście w roku, ale 
kilkadziesiąt, i te posiedzenia nie wyczerpują 
całej działalności członków tej Rady. Nie są 
to członkowie jakiejkolwiek Rady zawiadow- 
czej, jakiegoś Banku, ale są to członkowie 
władzy, korporacyi, która ma władzę, па) ку2- 
szej magistratury szkolnej. 


Jeżeli ci członkowie mają zadanie swoje 
należycie spełnić, w takim razie muszą o 
niem myśleć przez cały rok, muszą się do 
tego przygotować, informować się, wszystko 
czytać, a przedewszystkiem szkoły zwie- 
dzać. 


Na to ostatnie właśnie kładzie komisya 
budżetowa główny nacisk, ażeby członkowie 
zarówno z inspektorami, do czego mają рга» 
wo i powinni mieć także obowiązek, zwie- 
,dzali szkoły, informowali się o stanie szkół 
Попа podstawie tej autopsyi stawiali na Ra- 
dzie pełnej i w sekcyach odpowiednie wnio- 
ski. 

Słyszałem tu poprzednio skargi na biu- 
rokratyzm w Radzie szkolnej krajowej, który 
w myśl nowego regulaminu ma polegać na 
tem, Że jeżeli ktoś w Radzie ma postawić 
jakiś projekt, to musi go najpierw na piśmie 
zgłosić. I w tem właśnie, jak jeden z posłów 
powiedział, ma. polegać ten biurokratyzm, 
gdyż zdaniem jego podczas dyskusyi dopiero 
rodzą się myśli. Tak — ale ze stanowiska 
szkoły i jej doniosłości społecznej myśl taka, 
która się zrodzi w ciągu sesyi nie jest taką, 
nad którąby można gruntownie debatować i 
którąby można niejako wprowadzić w życie, 
bo jeżeli się myśl zdrowa zrodzi, powinna 
być najpierw opracowaną, by nie przyszło do 
dorywczej reformy, i jeżeli ona nie była oce- 
niona i zbadana, to mogłoby się to stać nie- 
raz dla rozwoju szkolnictwa szkodliwem i wpro- 
wadzającem zamęt. Pod tym względem nie 
widzę biurokratyzmu, ale ostrożność, która 
z powyższych względów jest właśnie wska- 
zana. 


Jeżeli więc takie jest zadanie człon: 
ków Rady szkolnej krajowej, jeżeli oni jako 
członkowie najwyższej magistratury i władzy 
szkolnej mają brać udział szczególnie w ro- 
cznych posiedzeniach, jeżeli mają się infor= 

435 
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mować o stanie szkół i odbywać w tym celu 
podróże, by zwiedzać te szkoły, to nie mo- 
Żna ich żadną miarą traktować tak, jak człon- 
ków Rady zawiadowczej, którzy od czasu do 
czasu na kontrolę przybywają, ale trzeba im 
wyznaczyć stałe wynagrodzenie, którego śię 
nie pojmuje, jeko źródła dochodów, ale jako 
wyraz uznania tych ich obowiązków. 


Wynagrodzenie takie jest zresztą prze- 
widziane w ustawie Rady szkolnej krajowej, 
bo jest w jednym paragrafie tej ustawy po- 
wiedziane, że należy wszystkim członkom 
Rady szkolnej krajowej, wymienionym w tym 
paragrafie przyznać wynagrodzenie. Z tego 
więc stanowiska wniosek p. Stapińskiego, 
który żąda skreślenia tej pozycyi sprzeci- 
wiałby się samej ustawie, bo można tu mó- 
wić o podwyższeniu lub zniżeniu wynagro- 
dzenia, ale nie przyznać go wcale, znaczy- 
łoby złamać ustawę. 


Sądzę zaś, że wobec tych zadań i obo- 
wiązków, które mają ci członkowie spełniać, 
to wynagrodzenie dla nich 2000 K rocznie 
nie jest wcale wygórowane. Owszem jest ono 
nawet mniejsze niż dotychczas, bo przedtem 
wynosiło 2400 K. 


Z tych wszystkich powodów będę obsta- 
wał przy wniosku komisyi budżetowej i pro- 
szę о uchwalenie tej kwoty. 


Marszałek. Wniosek komisyi został już 
odczytany, wniosek zaś p. Stapińskiego 
opiewa: 

(czyta) 

„Członkowie Rady szkolnej krajowej 
pobierać będą dyety w kwocie 20 K. dzien- 
nie i zwrot kosztów, o ile nie przebywają 
we Імоміе". 

Podam przedewszystkiem wniosek ten 
do poparcia, 

Kto popiera wniosek p. Stapińskiego, 
zechce rękę podnieść. (Niedostateczna ilość). 
Wniosek nie został poparty. 

Teraz podaję do głosowania wniosek 
komisyi. Kto przyjmuje wniesek komisyi, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jęty. i 

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad spra- 
wozdaniem komisyi budżetowej o budżecie 
krajowym na r. 1906. 

Jesteśmy przy Rubr. У. poz. 94--101. 
Oświata. Sprawozdawca p. Kozłowski. 

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? 


Р. Tomaszewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos. ma p. Tomaszewski. 


59. Posiedzenie z dnia 22, listopada 1905. 


Р. Tomaszewski. Wysoki Sejmie I 


Р. Rotter referował przy  dyskusyi 
szkolnej sprawę poruszoną w moim wniosku 
о udzielanie załjiczek na płace nauczyciel: 
skie. Wniosek komisyi żądał, żeby rzecz 
przekazać do zbadamia Wydziałowi krajowe” 


mu z poleceniem, by w następnej sesji zdał 
sprawę. : 


Р. JE. Piniński natomiast wniósł, aby 
odesłać to sprawozdanie do komisyi budże” 
towej. Poniewaź tak poważny poseł rzecz 
w ten sposób postawił, przeto rozumiałem 
to tak, że komisya budżetowa jeszcze w рів» 
żącej sesyi przyjdzie z odpowiednimi wnio” 
skami i zastrze głem się wówczas, że jeże! 
to ma być pogrzebaniem mego wniosku, 19 
przecież wolałbym, ażeby Wydział krajowy 
miał sposobność zbadać tę sprawę. Tymcza” 
sem się dowiaduję, że komisya budżetowa 
żadnej uchwały со do tego wniosku nie ро" 
wzięła i uważam to za wyrządzoną mi krzy” 
wdę za pogrzebanie całej sprawy, bo tylko 
dlatego nie oponowałem wnioskowi p. Piniń* 
skiego, iż sądziłem, że tak poważny poseł 
żąda odesłania do komisyi budżetowej, tO 
tylko na to, ażeby kwestyę załatwić prędzej 


niż w sposób proponowany przez komisy? 
szkolną. 


Prosiłbym więc, ażeby komisya budże” 
towa przyszła z jakiemkolwiek sprawozda” 


niem, bo „w tem sposób jak się to stało 77 
sprawozdań komisyi się nie załatwia. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze 
głosu ? 


P. Stapiński. Proszę o głos. 


kto 


Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 


Р. Stapiński. Ponieważ dziś dopiero 
doszedł do mej wiadomości fakt, o którym 
chcę słów kilka powiedzieć, dlatego, aczkol* 
wiek on się nie nadaje do sprawy, któr! 
stoi teraz na porządku dziennym, mogę 60 
teraz dopiero podać do wiadomości. 


Dnia 15 i 16 sierpnia b. r. odbył S$ 
w Tarnowie zjazd nauczycieli ludowych 
którzy przed 2 laty ukończyli tamtejsze 88" 
minaryum. 


Zjazd ten odbył się za wiedzą вай) 
szkolnej, uczestnicy aranżujący ten zjazd by” 
li u starosty jako prezesa tamtejszej гад) 
szkolnej okręgowej i u inspektora okręgowe, 
go i pytano ich tu i tam szczegółowo o treść 
referatów, na tym zjeżdzie przedłożyć s! 
mających, wszystko, co potrzeba podali 
wiadomości, zjazd ten, w którym uczesta” 
czyli także członkowie Rady szkolnej ОК" 
gowej i miejscowej, jakoś się odbył, 
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dh Mimo to jednak, że zjazd ten — jak 
; "RAW — odbył się zupełnie prawidłowo 
kie przedmiotem obrad „jego były tylko ta- 
sprawy, jak omawianie najnowszych pło- 
м literatury, poezye Wyspiańskiego etc. 
як ry jego dalecy byli od poruszania 
4 kolwiek »praw politycznych, w jakiś 
piłą potem władza szkolna tamtejsza wystą- 
и przeciw 3 mauczycielom, uczestnikom 
50 zjazdu i spowodowała ich przeniesienie. 


a KE z mich mianowicie zwolniono 
się owiązków w szkole, a gdv ten postarał 
М h nadanie mu posady na Śłąsku austrya- 
I. 1 tę posasię istotnie otrzymał, władza 

Jscowa uniemożliwiła mu jej przyjęcie 
Przez odmowę uwolnienia. 


В, Już w czasie dyskusyi szkolmej i przy 
ciu spraw konferencyjnych była 0 tem 
"AG że pożądanem jest, aby nauczyciel- 
ли wzajemnie się poznawało, by o postę- 
m swojej pracy się imformowało i intereso- 
з о wogóle sprawami oświatowemi nie tylko 
Я Samej szkole ludowej ale w ogóle o ru- 
U całym oświatowym. 


ії Zjazd ten niewątpliwie te wszelkie ce- 
jad „miał, może któryś z nauczycieli w dy- 
TA jakichś słów silniejszych użył, ale 
dny sa а odbył się zjazd ten beż ża- 
AFERA ód, a jednak później represye 
te Otóż podnosząc ten fakt zmierzam do 
» бо, żeby jednak Rada szkolna krajowa ze- 
ARR mieć na uwadze, że takie postępo- 
З niewątpliwie tylko przygnębiająco na 
auczycielstwo oddziałać może. 


Ra Jeżeli nie było warunków do odbycia 
w u, to było rzeczą Rady szkolnej okręgo- 
AN względnie miejscowych władz szkolnych 
Wczasu przestrzedz uczestników zjazdu 
„38 następstwami, skoro im przed tem ża- 
З objekcyi „nie uczyniono, na zjazd zgo- 
no się, a później nastąpiły represye, to 
за wątpliwie takie postępowanie tylko roz- 

ryczenie "pośród nauczycieli wywołać musi. 
Odnosząc ten fakt proszę, by о ile możno- 


Cl w przyszłości - 
"28 przyszłości , podobne rzeczy przestały 


, Marszałek. Czyż żąda kto jeszcze 
Słosu? (Nzkł). Rozprawa; ogólna zamknięta, 
Stos ma p. sprawozdawca. 


. | Sprawozdawca” p. Kozłowski. Na uwagi 
Pierwszego mowcy muszę odpowiedzieć, że 
nosek w sprawie; zaliczek był mi doręczo- 

Y już po załatwieniu budżetu i wszystkich 
Urobniejszych spraw szkolnych .,w komisyi 
zudżetowej. Po otrzymaniu wniosku udałem 
"Вів do przewodniczącego komisyi ze zgłosze- 
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niem referatu. Przewodniczący pragnął zwo- 
łać posiedzenie komisyi, ale na to nie było 
po prostu czasu. Jeśli wnioski bywają przy= 
dzielane w chwili, w której się zaczyna po- 
siedzenie Izby, które zaczyna się 0 10 2 ra- 
па, a trwa do godziny 1 w nocy, jeśli jest 
cały szereg innych posiedzień komisyjnych, 
to pytam czy jest fizyczny czas do załatwie- 
nia czegoś. 

Та zarzutu komisyi budżetowej rabić 
nie można, Бо ultra posse nemo tenetur. 
Мойоа Żądać tylko tego, со jest fizycznie wy- 
konalue, ale tego czego się żąda przy koń- 
cu Sejmu, abyśmy byli równocześnie w trzech 
miejscach obecni stanowczo nie można, 
a często jest trzy posiedzenia równocześnie, 
na których się musi być. Ja referat mam 
gotów i zgłosiłem go. Co się tyczy meritum 
referatu w dawniejszych latach, jestem prze- 
ciwnikiem dawania zaliczek. Nie jest to do- 
wodem, Że jestem nieżyczliwym dla stanu 
nauczycielskiego, owszem dowodzi to, że je- 
stem dla niego życzliwym, bo wiem, że da- 
wanie takich zaliczek wprowadza do budżetu 
prywatnych ludzi największy nieporżądek. 
Nauczyciele licząc na to zaczęliby robić dłu- 
gi i wydatki ponad możność, więc temby się 
im nie oddało dobrej usługi. Wczoraj pod- 
nieśhśmy fundusz na zapomogi, a ja wolę 
dać zapomogę bezzwrotną z tego funduszu 
niż zaliczki, które rosną i potem uszczupla- 
ją te szczupłe i tak dochody, jakie nauczy- 
ciel pobiera. 


Co się tyczy przemówienia p. Stapiń- 
skiego, to ja tu Żadnej wątpliwości nie wy- 
powiadam bo nie mam do tego prawa, ale 
audiatur et altera pars — żałuję, że n. p. 
wiceprezydenta kraj. Rady szkolnej z powo- 
du nieszczęścia w rodzinie tu niema, bo by- 
łby dał w tej sprawie potrzebne zapewnie= 
nie, 

Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. Proszę 0 odczytanie wnio- 
sków. 


Sprawozdawca p. Kozłowski (czyła) : 


poz. 94. Akademia; umiejętności w Kra- 
kowie : 


a) zasiłek stały 70.000 K. 


b) zasiłek na utrzymanie wyprawy nau- 
kowej pod kierownictwem profesora Dra 
Smolki w Archiwum Watykańskiem, na trzech- 
lecie 1904/5—1907/8 4.000 К. 


c) na wydanie atlasu geologicznego 
wraz z tekstem -(do rozporządzalności Wy- 
działu krajowego) 5.000 K. razem 79.000.К. 
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poz. 95. Szesnastu Członków Rady 
szkolnej krajowej: 


a) stałe pobory 32.000 K. 
b) na koszta podróży zamiejscowych 


członków Rady szkolnej krajowej (do rozpo- |: 


rządzenia Rady szkolnej krajowej) 3.500 K, 
razem 35.500 K. 


Poz. 96. Sawczyńska Jadwiga, wdowa 
po śp. Zygmuncie Sawczyńskim, stały rocz- 
ny dodatek do pensyi emerytalnej (nadzw.) 
1000 K. 


Poz. 97. Ilnicka Marya, wdowa ро 
członku Rady szkolnej krajowej, śp. Bazy- 
lim Ilnickim, stały dożywotni datek roczny 
(nadzw.) 720 K. 


II. Wydatki na publiczne szkoły 
ludowe. 


Poz. 98. Rada szkolna krajowa na po- 


krycie niedoboru funduszu krajowego (we- 
dle osobnego sprawozdania  9849.099 
Kor. 


Poz. 99. Rada szkolna krajowa na po- 


"krycie niedoboru funduszu szkolnego emery-, 


tainego (wedle osobnego sprawozdania 991.356 
Kor. 


Poz. 100 Na subwencye dla  istnieją- 
wych już internatów, do rozporządzenia 
Wydziału krajowego w porozumieniu z Ra- 
dą szkolną krajową 22.000 K. 


Poz. 101. Na budowę domów dla in- 
ternatów (nadzwyczajny wydatek) 50.000 K. 


Suma grupy І i IL У. 
10,977.955 К. 


Nadzwyczajne 51.7 20 K. 
Razem 11,028.675 K. 
Wysoki Sejm raczy odesłać pety- 


rubryki 


суе: 
Nr. 3628/2761 Tow. Opieki obywatel- 


skiej nad internatem c. k. Seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego | ме | Lwo- 
wie. 


Nr. 2495|1793 Stowarzyszenia inter - 
natu dla uczniów e. k. Seminaryum męskie- 
go w Krakowie. 


Nr. 3104332 Stowarzyszenia »Dom 
Rodzinny< w Krakowie. З 


Nr. 2453]1751 Sióstr | Вагуйапек 
w Przemyślu — o zapomogę na amortyza- 
cyę długu internatu. 
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Nr. 23581636 Kuratoryi Internatu ŚW: 
Józefa dla uczniów c. k. Seminaryur 
w Tarnowie o zasiłek na spłatę dłu* 
gu. . 
Nr. 26041891 Ruskiego Tow. pedag: 
we Lwowie — о subwencyę dla internatu 
św. Olgi. 

Nr. 29871619 Konwentu Panien Ве" 
nedyktynek w Przemyślu — o subwencyć 
na internat dla uczenie с. k. Seminaryum 
nauczycielskiego. | 

Nr. 2260|1788 Siostry  Eustachachii 
Małukiewicz ze Zgrom. Sióst Felicyan 
przełożonej Internatu św. Jana | Капіе" 
go. 

Nr. 2340'1640 Sióst Felicyanek z In 
ternatu w Przemyślu. 


Nr. 2408,1706 Nióst Felicyanek 2 Prze" 
myśla. 

Nr. 21941539 Towarzystwa opieki 
nad internatem dla uczniów c. k. Semina” 
ryum nauczycielskiego w | Тагпоро" 
lu. 

Nr. 24001698 Komitetu Internatu ŚW: 
Józefa pod І. 32 przy ulicy Mochnackie* 
go. 

Nr. 34069580 Towarzystwa opieki 
nad internatem dla uczenie prywatnego 56 
minaryum nauczycielskiego żeńskiego w Tar" 
nopolu. 


Nr. 28951694 Grona nauczycielskieg0 
с. k. Seminaryum nauczycielskiego w Tar" 
nowie. 


Nr. 2955|2199 Komitetu internatu dla 
uczniów seminaryum nauczycielskiego w 5887 
nisławowie. 


Nr. 3366|2540 Heleny Zawadzkiej, kie” 
rowniczki Inteenatu dla seminarzystek. U! 
£yczakowska 21 we Lwowie. 


Nr. 23442518 Internatu im. | Piramo” 
wicza dla uczniów seminaryum nauczyciel 
skiego we Lwowie. 


Nr. 3498:2665 Реїусуї magistratu mia” 
sta Jasła o zasiłek na utrzymanie kursu do* 
pełniającego przygotowawczego do , matury 
seminaryalnej. 


Nr. 3492|2598 Towarzystwa opieki 


internatem dła uczniów с. k. semi" 
nauczycielskiego | м | Sokalu: 


Nr. 3689/2762 Towarzystwa opieki 
obywatelskiej nad internatem kandydatów 
c. k. Seminaryum _naucz, żeńskiego о виш» 


nad 
naryum 
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wencyę па restauracyę budynku  internac- Rubr. VIH. Rozmaite wydatki — 
kiego. Kor, 
Nr. 2341/1641 Sióst Felicyanek z Prze- Suma wydatków 1,248.100 K. 


myślą o zasiłek na dokończenie interna- 
tu. 


Nr. 34982656 Towarzystwa Opieki B) Dochody funduszu emerytalnego. 


nad internatem dla uczniów с, k. Semina- 
ryum nauczycielskiego w Sokalu o udzie- 
lenie dalszej subwencyi na pokrycie kosz- 
tów  adaptacyi budynku | internackie- 
go. 


rubryka L Odsetki od kapitałów 
2.680 K. 

rubr, II. Datki stałe z krajowego fun- 
duszu szkolnego 25.600 K. 

rubr. III. Zapisy i darowizny — 

rubr IV. Interkalarya od opróżnionych 
posad nauczycielskich 33.464 K. 

Rubr. V. Stałe wkładki nauczycieli 
i nauczycielek 170.000 K. 

Rubr. VI. Wkładki dwuprocentowe za 
czas służby przedetatowej 25.000 K. 

Rubr. УП. Rozmaite dochody — К. 


Rubr. VIII. Zwroty z emerytur czaso- 
wych — К. 

Rubr. IX. Zwroty z emerytur доду-- 
wotnich — K. 

Rubr. X. Zwroty z pensyi wdów — K. 

Rubr. Хі. Zwroty z dodatków па му- 
chowanie dzieci — K. 

Rubr. ХП. Zwroty z odpraw i kwarta- 
łów pozgonnych — К. 

Suma dochodów 256.744 K. 


W porównaniu ze sumą wydatków 
1,248.100 K, okazuje się niedobór do ро- 
krycia z funduszu krajowego 991.356 К. 


III. Wysoki Sejm raczy wstawić do ru- 
bryki У. poz. 99. preliminarza na rok 1906 
niedobór funduszu emerytalnego do pokrycia 
z funduszu krajowego 991.356 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje te wydatki i do- 
chody, zechce rękę podnieść (Większość). Są 
przyjęte. 

Następuje Oświata dział III. Prywatne 
zakłady naukowe i wychowawcze. 


Pozycye 102—124. 


Dział IV. Stowarzyszenia ku krzewie- 
niu nauk i oświaty. Wydawnictwa. 


Nr. 2494/1792 Stowarzyszenia inter- 
natu dla uczniów c, k. Seminaryum пай» 
czycielskiego męskiego w Krakowie o sub- 
wencyę na dom internatu. 


Nr. 2345;2519 Internatu im. б. Ріга- 
ramowicza dla uczniów Seminaryum  пай- 
Czycielskiego we Lwowie o udzielenie sub- 
"asżh i kredytu na budowę  interna- 

w, 


Nr. 2904/2152 Komitetu internatu dla 
uczniów | Seminaryum nauczycielskiego 
w Zaleszczykach o subwencyę na budynek 
internatu — do Wydziału krajowego do za- 
atwienia w porozumieniu z Radą szkolną 
rajową w granicach ryczałtu. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyimuje ten wniosek, ze- 
4 rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
dęty. 


Sprawodawca p. Kozłowski 


(czyła :) 
Do rubryki V. poz. 99 wydatków 
fund. krajowego. 


3 a) Wydatki funduszu  emerytalne- 
o. 


. Rubryka I. Emerytury czasowe nau- 
Czycjeli i nauczycielek 115.000 K. 


Rubr. Il. Emerytury dożywotnie na- 
Uczycieli i nauczycielek 720.000 K. 


. Rubr. ПІ. Pensye dła wdów ро nau- 
Czycielach 290.000 K. 


. | Rubr. IV. Dodatek na wychowanie 
Sterót po nauczycielach 80.000 K. 


Rubr. V. Odprawy i kwartały pozgon- 
пе 40.000 К. 


Rubr. VI. Zwroty wkładek emerytal- 


nych . . . . 
są nauczycieli i nauczycielek 3.000 Pozycye 125—157. 
Dział VI. Rozmaite. 

Rubr. VIII. Koszta zarządu 100 Pozycye 179—185. 


kor, Sprawozdawca p. Głąbiński. 
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Rozprawa ogółna otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 2848 roz- 
prawa zamknięta. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę о cdczytanie tych po- 
zycyi i wniosków. 


Sprawozdawca p. Głąbiński. 


Mam przedtem tylko do zauważenia, że 
poz. 102 c. odpada, ponieważ zakład nauko- 
wy żeński imienia król. Jadwigi został uwzglę- 
dniony w budżecie szkolnym krajowym i tam 
ta pozycya została umieszczona (czyta). 


III. Prywatne zakłady naukowe i wy- 
chowawcze. 


Wydatki. 


Poz. 102. Na utrzymanie szkoły pol- 
skiej w Białej i w Leszczynach, stała sub- 
wencya w myśl uchwały Sejmu z dnia 11 
lipca 1902 i wskutek petycyi do |. 2.554 
(Ob. niżej rezolucyę) 35.000 K. 


P. 102a) Prywatne seminaryum nauczy- 
cielskie żeńskie Zofii Strzałkowskiej we Lwo- 
wie, (jak w zeszłym roku wskutek petycyi 
до l. 3587) nadzw. 2.000 К. 


Poz. 102b) Prywatne seminaryum nauczyciel- 
skie żeńskie Franciszka Preisendanza w Kra- 
kowie (jak w zeszłym roku wskutek . petycyi 
do 1. 2797) (nadzw.) 2.000 K. 


Poz. 102c), Dla kursów wyższych dla 
kobiet im. Adryana Baranieckiego, (wskutek 
petycyi do I. 4067) (nadzw.) 2.000 K. 


Poz. 102d). Ruskie prywatne semina- 
ryum rzeńskie, utrzymywane przez ruskie To- 
warzystwo pedagogiczne, do rozporządzalności 
Wydziału krajowego w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową, (Jak w zeszłym roku wsku- 
tek petycyi do 1. 2602) (nadzw.) 1.000 K. 


Poz. 103. Prywatne seminaryum nau- 
czycielskieżeńskie w Brodach. (nadzw.) 1.500K 


Poz. 104. Prywatna szkoła Średnia żeń- 
вка. ме Iiwowie utrzymywana przez Towarzy- 
stwo „Gimnazyum żeńskie* (jak w zeszłym 
roku wskutek petycyi do 1. 2529) (nadzw.) 
1.0003 K. 


Poz. 105. Prywatna szkoła Średnia żeń- 
ska z charakterem gimnazyalnym pod zarzą- 
dem p. p. Browicza, Czupka i Tretiaka w Kra- 
kowie, zasiłek fstały (wskutek petycyi do 1. 
2353) 1.000 K. 


Poz. 106. Kurs naukowy żeński w Таг- 


домів w myśl uchwały Sejmu z dnia 11 li- 
pea 1902. 800 К. 


U 
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Poz. 107. Ruska szkoła wydziałowa 
żeńska we Lwowie utrzymywana przez ruskie 
Towarzystwo pedagogiczne, 8.000 K. 

Poz. 108. Zakład sierót im. św. Heleny 
we Lwowie. 200 K. 


Poz. 109. Ruski instytut dla dziewcząt 
w Przemyślu: 


a) stała subwencya 400 K. 

b) jednorazowy zasiłek na spłatę dłu- 
gów (wskutek petycyi do І. 2460) (nadzw.) 
2.000 K. 

Poz. 110. Zakład wychowawczy dla u- 
bogich dziewcząt pod nazwą „Rodzina Mary! 
w Łomnej 1-000 К. 


Poz. 111/12. Wzezałt na zasiłki dla 
burs mieszezących młodzież polską i ruską 


jdo rozporządzenia Wydziału krajowego w po” 


rozumieniu z Radą szkolną krajową 20.00C К. 


Poz. 113. Zakład dla głuchoniemych 
we Lwowie: 


a) na stypendya dla 85 wychowanków 
po 240 koron 20.400 K.- 

b) na utrzymanie zakładu 5.000 K. 

с) na amortyzacyę pożyczki 36.000 K- 
zaciągniętej na budowę II. piętra przez dy- 
rekcyę zakładu, VII. rata (aż do pierwszego 
półrocza r. 1934) 1.990 K. razem 27.390 K. 


Poz. 114. Szkoła dla głuchoniemych 
Izaaka Bardacha we Lwowie 800 K. 


Poz. 115. Zakład dla ciemnych we Lwowie” 
a) na utrzymanie zakładu 7.600 K. 


b) na stypendya dla 10 wychowanków 
po 240 K. 2.400 K. razem 10.000 K. 


Poz. 116. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* we Lwowie 2.000 K. 


Poz. 117. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Krakowie 2.000 K. 


Poz. 118. Dla polskich i ruskich towa” 
rzystw gimnastycznych „Sokół* „we Lwowie 
i na prowineyi, ryczałt do rozporządzenia 
Wydziału krajowego 7.000 K. 

Poz. 119. Związek polskich towarzystw 
gimnastycznych we Lwowie na cele towa” 
rzystwa i wydawnictwa 1.000 K. 

Poz. 120. Zakład błog. Kunegundy 
w Nowym Sączu dla kształcenia wzorowyć 
gospodyń 600 K. 

Poz. 121—128 (przeniesiono do budże” 
tu funduszu szkolnego krajowego). 

Poz. 124. Zgromadzenie Sióstr Felicyż* 


nek na utrzymanie domu głównego w Kra* 
kowie (nadzw.) 2.000 K. 
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Do poz. 111 i 112 odsyła się wszystkie 


petycye o zasiłki dla burs, a mianowicie do 1. 


237, 2255, 2264, 9294, 2302, 2356, 
2407, 2416, 2456, 2486, 2500, 2655, 
2557, 9599, 2603, 2612, 2622, 2640, 
2649, 2657, 2684, 2688, 2728, 2746, 
2776, 2826, 2866, 2868, 2876, 2909, 
2905, 2915, 2996, 3000, 3002, 3066, 
3099, 3095, 3163, 3170, 3186, 3205, 
3226, 3231, 3363, 3368, 3374, | 8407, 
8415, 3452, 3560, 3591, 3648, 3699, 
3718, 3190, 3723, 3784, 3797, 3808, 
3817, 3847, 3913, 4118, 4127, 4217, 
i 4224 


Do poz. 118 odsyła się wszystkie pe- 


tycye o zasiłki dla towarzystw  sokolich, a 


mianowicie do l. 22883, 2855, 2880, 2457, 
2516, 2531, 2561, 2589, 2596, 2613. 
2648, 2651, 2691, 2756, 2778, 2879, 
2918, 2935, 2994, 3038, 3050, 3077, 
3113, 8183, 3209, 3206, 3380, 3099 
3398, 3533, 3570, 3579, 3586, 3640, 
3762, 3777, 38795, 3810, 3815, 3849, 
8843, 3947, 3948, 3956, 4056, 4097, 
чне 4157, 4198, 4214, 4919, 4226 
і 4236 


Komisya budżetowa wnosi: 


1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z Radą szkolną krajo- 
wą zbadał sprawę ukrajowienia szkół pol- 
skich w Białej i Leszczycach i przedłożył 
swe wnioski na najbliższej sesyi. 


2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał stosunki projektowanego zakładu 
dla gospodyń wiejskich, im. błog. Kunegun- 

у м Nowym Sączu i ewentualnie wstawił 
odpowiednią kwotę na jej utrzymanie w rub. 
- wydatków w przyszłym budżecie. 


8. Petycye: stanisławowskiego oddziału 
ow. pedagogicznego o subwencyę na rzecz 
brywatnego seminaryum żeńskiego; w Stani- 
sławowie do 1. 2956 i Kazimiery Markow- 
skiej w Sokału o subwencyę na utrzymanie 
seminaryum Żeńskiego tamże do 1. 2998, 
przekazuje Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i sprawozdania. 


4. Petycye: Józefy Goldblatt o subwen- 
cyę na utrzymanie Żeńskiej szkoły gimna- 
Zyalnej we Lwowie do l. 2744, Maryi Hiłd 
© subwencyę na zakład naukowy żeński 
W Przemyślu do l. 2784 i ruskiego Towarz. 


instytutu św. Zcfii do l. 2605 przekazuje 
Sejm Wydziałowi kraj, do zbadania. 


5. Nad petycyami: Zarządu Towarzy- 


ззаб 


wie do l. 2628 i Olgi Filippi, właścicielki 
liceum żeńskiego we Lwowie о udzielenie 
subwencyi dla ich zakładów naukowych, 
przechodzi Sejm do porządku dziennego. 


IV. Stowarzyssenia ku krzewieniu nauk i o- 
światy. Wydawnictwa. 


Poz. 125. Dla zarządu powszechnych 
wykładów uniwersyteckich we Lwowie 1000 
K, wskutek petycyi do l. 2428. 


Poz. 126. Dla zarządu powszechnych 
wykładów uniwersyteckich w Krakowie 1000 
K, wskutek petycyi do 1. 2438. 


Poz. 127. Towarzystwo oświaty ludo- 
wej we ILwowie do rozporządzenia Wydziału 
kraj. 3.500 K. 


Poz. 128. Towarzystwo oświaty ludo- 
wej w Krakowie 3500 K. 


Poz. 129. Towarzystwo j. w. w Тагпо- 
wie 260 K. 


Poz. 130. Polskie stowarzysenie „Strze- 
cha* we Wiedniu 200 K. 


Poz. 131. Polskie stowarzyszenie „Przy- 
tulisko* we Wiedniu 200 K. 


Poz. 132. Biblioteka polska w Wied- 
niu w załatwieniu petycyi do l. 2489 400 
koron. 


Poz. 133. Stówarzyszeniom rzemieślni: 
czym we Lwowie i na prowincyi, ryczałt do 
rozporz. Wydziału krajowego 3.000 К, w газ 
łatwieniu petycyi do l. 2617, 2724, 2988, 
3097, 3408, 3439, 3577, 3620, 3642, 
3912, 3917, 3794, 4000. 


Poz. 134. Towarzystwo „Związek ro= 
dzicielski* we Lwowie (nadzw.) 500 K, wskii: 
tek petycyi do l. 2344. 


Poz. 185. Dla fundacyi „Macierz pol- 
зкаб na wydawnictwa dzieł i peryodycznych 
pism ludowych 10.000 K. 


Poz. 136. Towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie na wydawnictwa 2.300 K, w za» 
łatwieniu petycyi do І. 3615, 3616, 3639, 


Poz. 1386a) Towarzystwo pedagogiczne 
we Lwowie, pierwsza. rata na umorzenie 
części pożyczki hipotecznej, zaciągniętej na 
budowę własnego domu (z ogólnej przyzna- 
nej sumy 10.000 K) 1.000 K, w załatwieniu 


| i до l. 4068, 
pedagogicznego we Lwowie o subwencyę dla PRE o 


Poz. 187. Zasiłek dla cząsopisma „Mu- 
zeum* 2.000 К. 


Poz. 138. Na wydawnictwo czasopisma 


stwa szkoły giranazyalnej żeńskiej w Кгако-! „Kosmos*: 1.000 К, 
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Poz. 139. Wydawnietwo dziełek ludo- 
wych do rozporządzenia Wydziału krajowe- 
go 2.000 K. 


Poz, 140. Towarzystwo historyczne we 
Lwowie na wydawnictwa 1.400 K. 


Рог 141. Towarzystwo im. Adama Mi. 
ckiewicza na wydawnictwa dzieł tegoż, do 
rozporządzenia Wydziału kraj. 800 K. 


Poz. 142. Towarzystwo ludoznaw cze na 
wydawnictwo czasopisma „Lud* 400 K. 


Poz. 143. Towarzystwo miłośników hi- 
ARE i zabytków Krakowa na wydawnictwo 


Poz. 144. Redakcya dwutygodnika ka- 
techetycznego i duszpasterskiego w Тагпо- 
wie 300 K. 


Poz. 145. Redakcya pisma dla dzieci 
„Mały Światek* we Lwowie 200 K. 


Poz. 146. Na wydawnictwo: 


a) polskich podręczników dla szkół 
średnich 3.000 K; ; 


b) ruskich książek szkolnych 12.000 К. 
razem 15.000 K. 


Poz. 147. Wydawnietwo dwutygodnika 
„Rodzina i Szkoła* z dodatkiem naukowym 
„Wiedza i Praca* we Lwowie (nadzw.) 
300 K. 


Poz. 148. Polskie „Muzeum szkolne* 
we Lwowie 500 K. 


Poz. 149. Ruskie Towarzystwo peda- 
giczne na wydawnictwa 2.800 K, w załat- 
wieniu petycyi do 1. 2642, 2543, 2570, 
2600. 


Poz. 150. Towarzystwo »Proświta< na 
wydawnictwo dzieł ludowych do rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego (z zastrzeżeniem, 
że subwencya ta będzie wypłaconą z dołu, 
po przekonaniu się, że wszystkie wydawni- 
ctwa Towarzystwa są pożyteczne i nie za- 
wierają szkodliwych tendencyi, tudzież odpo- 
wiadają warunkom ustanowionym w uchwa- 
le W. Sejmu z dnia 13. lutego 1897) 6.000 
K, w załatwieniu petycyj do l. 3196, 2592, 
2650, 2653, 2733. 


Poz. 151. Towarzystwo im. Szewczenki 
na wydawnictwa 12.000 K, w załatwieniu 
petycyi do l. 2738, 2739, 2816 do 2822. 


Poz. 152. Towarzystwo im. Michała 
Kaczkowskiego na wydawnictwo dzieł ludo- 
wych, do rozporządzenia Wydziału krajowe- 
go, z zastrzeżeniem jak wyżej przy poz. 150 
6.000 К, w załatwieniu petycyi do 1. 2643. 


Poz. 153. Bezpłatna »Uczelnia« w za- 
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rządzie Koła Tow. Szkoły im. В. Gołdmana 
we Lwowie 400 K. 


Poz. 154. Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie 1.000 K. 


Poz. 155. Ks. Dżułyński, gr. kat. ро» 
boszcz w Łapszynie na wydawnictwo ruskie 
»Posłannyk« i »Książeczki misyjne« do 
rozporządzenia Wydziału krajowego 800 K. 


Poz. 156. OO. Bazylianie na wydawni- 
ctwo pism religijno-moralnej treści 400 K. 


Poz. 156a Krakowskie Towarzystwo 
techniczne na wydawnictwo czasopisma 
»Architekt« (nadzw). 400 K, w załatwieniu 
petycyi do l. 2.437. 


Poz. 156b Towarzystwo numizmatycz- 
ne w Krakowie na wydawnictwo »Wiado* 
mości numizmatyczno-archeologicznych* (na- 
dzwyczajne 400 K. 


Poz. 157. Wydawnietwo »Biblioteki 
politechnicznej<, druga rata z subwency! 
10.000 płatnej w 10 latach 1.000 К. 


Razem grupa III. i IV. rubryka У. 
197.790 K, (nadzw). 15.100 K. 


1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby przy wypłacie subwencyi na rzecz czy” 
telń zarządał wykazania, że kontrola nad 
czytelniami i książkami jest wykonywaną. 


2. Petycyę Feliksa Westa w Brodach 
do l. 2.723 o zakupienie 100 egzemplarzy 
dziełek z kredytu na wydawnictwo podrę” 
czników dla szkół średnich przekazuje Sejm 
Wydziałowi krajowemu do załatwienia w po* 
rozumieniu z Radą Szkolną Krajową. 


3. Petycye Artura Marie do 1. 2537, 
Dr. Józefa Serkowskiego do і. 3.3593, Komi= 
tetu oświaty narodowej w Paranie do І. 4.191 
przekazuje Sejm Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i załatwienia. 


4) Petycye: Towarzystwa Szkoły ludo- 
wej o subwencyę dla szkółek początkowych 
do 1. 2.549, o zasiłek na wydawnictwa po” 
pularne do l. 2.550, tudzież dla kursów dla 
dorosłych analfabetów do 1. 2.552, Towarzy” 
stwa politechnicznego we Lwowie do 1. 2.571, 
Towarzystwa Szkoła nauk paelitycznych we 
Lwowie o subwencyę do l. 3.004, ruskiego 
Towarzystwa pedagogicznego o subwencyć 
dla kursów dla analfabetów do l. 3249, іа- 
kąż petycyę filii ruskiego Towarzystwa pe” 
dagogicznego w Tarnopolu do 1. 3.558 i koła 
męskiego "Towarzystwa Szkoły ludowe, w Sta- 
nisławowie do І. 3.990 o udzielenie subwen- 
cyi na budowę szkoły w Jaworku przeka- 
zuja Sejm Wydziałowi krajowemu do zba* 
dania (Petycye do ł. 2.549, 2.550, 2.553 
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3.249, 3.558, 3.990, w porozumieniu z Radą 
Szkolną Krajową i sprawozdania. 

„ б. Petycye: Towarzystwa ruskich ko- 
biet we Lwowie do І, 2.641, Eugieniusza 
Mandyczewskiego we Lwowie do |. 2.245, 
tarnopolskiego związku okręgowego Kół to- 
warzystwa szkoły ludowej w Tarnopolu do 
l 2.825, ruskiego Towarzystwa pedagogi- 
cznego we Lwowie do l. 3250, przekazuje 
Nejm Wydziałowi krajowemu do zbadania. 


! 6. Nad petycyami: Czytelni ludowej 
lm, Kościuszki w Bieczu do 1. 2.262, Wy- 
działu Towarzystwa filogicznego we Lwowie 
do 1. 2.269, Haleny Strażyńskiej w Krako- 
Wie do 1. 2.392, Stanisława Tokarskiego do 
І. 2.573, Bazylego Moroza do 1. 2764, Ko- 
Mitetu zarządzającego parkiem dla młodzie- 
Ży w Stryju do 1 3.173, Zarządu głównego 
owarzystwa Eleuteryi do l. 3.408 i Towa- 
tzys:wa mieszczan »Gwiazda« w Przewor- 
sku do 1. 4.943 przechodzi Sejm do porzą- 
dku. dziennego. й 


VI. Rozmaite. 


|. poz. 179. Dla stowarzyszeń akademic- 
kich ryczałt do rozporządzenia Wydziału 
rajowego 2.800 K, w załatwieniu petycyj 
do |. 2.267, 2.274, 2.395, 2.406, 2.645, 2.884, 
2.943, 3.109, 3.768, 9.985. 


poz. 180. Na zasiłki dla polskich i ru- 
skich Towarzystw mających na celu wspo- 
Mąganie ubogich uczniów, ryczałt do rozp. 
Wydziału krajowego w porozumieniu z Ra- 
dą szkolną krajową 200 K. 


Zasiłki podwyższono o 800 K. w za- 
atwieniu prośby Towarzystwa naukowej po- 
Mocy we Lwowie do l. 2.776. Ро tej pozy- 
Cyi odsyła się zarazem petycye do 1. 2.462, 
2,646, 2.658, 2.693, 2864, 3.169, 3.674, 
8.914, 

poz. 181. Towarzystwo św. Stanisława 

ostki, opieki nad terminatorami we Lwo- 
Wie 200 K. 


poz. 182. Stowarzyszenie nauczycielek 
we Lwowie 600 K. 


poz. 188. Korosteńska Felicya, była 
Nauczycielka szkoły PP. Klarysek w Starym 
ączu, zaopatrzenie dożywotnie z łaski rocz- 
nie (nadzw). 160 K. 


poz. 184 Dla wdowy po profesorze 
Bonowskim, Faliny Ogonowskiej, stały ro- 
Czny datek (nadzw). 720. K. 


poz. 185. Na cele budowy schroniska 
A nauczycielek we Lwowie, trzecia rata 
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rocznych (w myśl uchwały sejmowej z d. 


l31. października 1904 2.000 K. 


poz. 185a Zasiłki dla szkół zakładanych 
i utrzymywanych przez Towarzystwa, do 
rozporządzenia Wydziału krajowego (nadzw). 
30.000 K, w załatwieniu petycyj do І. 2.449, 
2.551, 2.552 i 2.490. 

Razem grupa VI. Rubr. V. 7.600 K, 
(nadzw.) 30.880 K. 


Petycyę towarzyszenia nauczycielek 
w Krakowie do І. 2794 o zapomogę lub po- 
życzkę na budowę schroniska dla nauczycie- 
lek przekazuje Sejm Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i sprawozdania. 


Petycyę Zarządu domu słuchaczów po- 
litechniki we Lwowie do l. 2309 przekazuje 
Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto z Panów głosu do którejś z odczy- 
tanych pozycyi ? 

P. ks. Szponder. Proszę o głos do 
poz. 102 b). 


P. Stapiński. Proszę o głos do poz. 
113 a) i 115 b). 


Marszałek. Wobec tego, że zgłoszono 
poprawki do poz. 102 b), 113 a), 115 b), 
jak również do poz. 152., do której zgłosił 
poprawkę p. Korol, przeto podaję do głoso- 
wania wszystkie inne pozycye z wyjątkiem 
tych czterech. Kto przyjmuje pozycyę od 
102, 102 a) 102 d)—112, 114, od 116—124, 
125—151, 158--157 i 179--185, oraz ро- 
wyższe wnioski komisyi z wyjątkiem wnio- 
sku 6 odnośnie do pet. L. s. 2262 i 3408, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
Jęte. 

й Głos ma do poz. 102 b) р. ks. Szpon- 
er. 


P. ks. Szponder. 


Była tu mowa o tem, że jest wiele 
petycyi nieuzasadnionych, na które z fundu- 
szu krajowego wyzuacza się jakieś kwoty. 
Do takich nałeży też petycya poz. 102 b. 
Franciszka Preisendanza, dyrektora  prywat- 
nego seminaryum nauczycielskiego żeńskiego 
w Krakowie, dla którego przeznacza się 
kwotę 2000 K. 


Wszelkie zakłady naukowe zasługują 
na poparcie, jeśli rzeczywiście go potrzebują, 
seminarynm to jednak bez takiej pomocy 
się obejdzie, a powiem nawet, że jest to 
czysty interes. 


Do tego seminaryum uczęszcza do 200 
uczenic, ale ja biorę tylka 160, to znaczy, 


Subwencyi 40.000 K. płatnej w 20 ratach!że na każdym kursie jest po 40, każdą 


436 
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z nich płaci 6 złr. miesięcznie, więc dochód 


na miesiąc wyniesie 960 złr. a na caly rok 


9600 zł. 

A jakie są wydatki? 

Każdy kurs ma 5 godzin dziennie za- 
tem na 4 ursa jest 20 godzin dziennie 
czyli na tydzień jest godzin 120, na miesiąc 
480, a na rok, 4800. Licząc za godzinę 1 zł. 
wyniosą 4800 zł. a jeśli się przyjmie, że 
mieszkanie kosztuje 2800 zł., wypadnie, że 
p. Preisendanzowi pozostaje czysty dochód 
2000 zł. 


Gdyby p. Preisendanz nic nie miał іп- 
nego tylko z tego się utrzymywał, jeszcze- 
bym powiedział: „no, jeżeli chce Sejm mu 
przyznać subwencyę, to niech przyzna%. 


Ale p. Preisendanz ma prócz tego do- 
skonałą pensyę, zatem jeżeli ma czystego 
dochodu 2000 zł., a prócz tego emeryturę, 
to zdaje mi się, że to wystarczy. 


Jabym zwrócił uwagę р. referenta na 
coś innego, że do tego seminaryum uczę- 
szczają prawie same biedne dziewczęta. 


Otóż raczej byłbym za tem, by te 2000 
K przeznaczono na stypendya dla tych dzie- 
wcząt a z pewnością, że byłoby to daleko 
korzystniejsze ulokowanie tego kapitału, Na 
to jeszcze zwrócę uwagę p. referenta, Że nie 
wliczam tu — na korzyść dyrektora, że 
przecież przypadają dnie wolne, przypadają 
ferye świąt Bożego Narodzenia, Wielkiej 
Nocy, gdzie wtenczas dyrektor tego semina- 
ryum zupełnie Żadnych wydatków nie ponosi. 

Więc wychodząc z tej zasady pozwolę 
sobie postawić rezolucyę następującej treści 
i prosiłbym p. referenta o przyjęcie tej re- 
zolucji, mianowicie nad petycyą p. Preisen- 
danza przechodzi się do porządku dziennego, 
a uchwalone 2000 K, przeznacza się na sty- 
pendya dla uczenic uczęszczających do tego 
seminaryum. Skończyłem. 

Marszałek. Kto pobiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). Jest 
poparta. 

Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 


Gdy nikt głosu nie żąda, udzielam 
głosu p. sprawozdawcy. 
Sprawozdawca p. Głłąbiński. Wysoka 


Izbo 1 
Komisya budżetowa wnosi dla czterech 


seminaryów nauczycielskich żeńskich sub- 


weucyę dlatego, że, jak wiadomo, w naszym 
kraju jest brak seminaryów żeńskich, mimo, 
że z roku na rok upominamy się daremnie 
o założenie nowych seminaryow państwowych 
publicznych. 


59. Posiedzenie z dnia 92, listopada 1905. 


| 


Komisyi budżetowej nie chodzi о to, żeby | 
przysporzyć jakichkolwiek dochodów PH” 

watnym osobom,. specyainie p. Preizendaf” 
zowi. | 


Codzi jej о to, by umożliwić i ułatwić 
utrzymanie zakładu, który ma na celu dobro 
publiczne, a przecież ks. Szponder nie 287. 
przeczył pożyteczności zakładu tego i рам 
zaznączył, że uczęszczają do niego ubo i 
dziewczęta, więc tem samem utrzymad 
tego zakładu jest w interesie ogólnym 
wedle jego zdania. 


Komisya budżetowa wstawiła tę ки 
па podstawie dokładnego zbadania Ste 
rzeczy przez Wydział krajowy w poroża 
mieniu z Radą szkolną krajową; zakład ten 
został polecony jako użyteczny pod każda, 
względem i nie mam żadnego powodu 
stępować od wniosku komisyi budżetowej: 


W prywatne stosunki majątkowe | 
Pretsendanza nie mogę wchodzić i nie роси 
zaznaczam tylko tyle, że według tych el | 
jakie dostarczył w swojej petycyi, zak ho | 
ten jego mie wykazuje dochodów czysty; | 
ale niedobory. 7 tego powodu nie | 
zgodzić się na rezolucyę tu мпієвіоод, 
także sprawa stypendyów musiałaby 
przez Wydział krajowy i Radę szko 
przygotowana, zanim zadecyduje 86 
w Sejmie. 


Marszałek. Jaż kiłkskrotnie 78208 | 


być 
ій 


czałem, że wniosków na przejście do 
rządku dziennego w dyskusyi szczegó об 
podać do głosowania nie mogę, wsku. 


tego podam do głosowania wniosek komis”! 
a jeśliby upadł, ewentualny wniosek Р" 


Szponura, 


Podaję przeto pod głosowanie wniosek 
komisyi, aby na semimaryum prywatne ©, 
czycielskie żeńskie Franciszka Preisendó" 
za w Krakowie przeznaczyć kwotę 2" 
Koron. 


e 
Kto ten wniosek przyjmuje, zed” 
rękę pounieść. ( Większość). Jest przyjęt!* 
Głos ma do poz. 113a) poseł 9! 
piński. 
Р. Stapiński, Wysoki Sejmie ! 


Jesteśmy przy uchwałamiu zasiłków ki 
dwóch instytucyj budżetem swoim najwy ji 
wpiej świadczących o tem, czy jesteśmy yć 
na największe nieszczęście, jakiem możć sę, 
tego rodzaju kalectwo, jak głuchota 1 


mnota nieuleczalna, 

Pozwołę sobie tedy ze względu ec k 
że w jednym i drugim zakładzie nieś_ , 
prawie przez połowę, w każdym razie 


IB 4 


m część dziatwy z braku funduszów i 

*JSCa, nie może znaleść pomieszczynia i 

mah życie do najnieszczęśliwszych nale- 

| mó musi z braku jakiejkolwiek oświaty, po- 

СУ i sposobów do życia, oczywiście, za- 

я ŻE za wyposażeniem tych zakładów prze- 

Awialiśmy i dziś p Bojko miał mówić, ale 

ą„0 80 nie ma, ja go zastąpić muszę, 

б Mianowicie odrazu podajemy, skądby za- 
1 Slerpnąć środków. 


zę Znajduje się mianowicie dalsza po- 
У8 163, przyznejąca Towarzystwu „Te- 


і U 5 
; gru ludowego we Lwowie* zasiłek 2.000 
Oron. a 


Ям Ponieważ ten teatr ludowy taktycznie 
wiej miele, a o ile wyjeżdża na  przedsta- 
TR na prowincyę, to jako teatr, robiący 
at urencyę rozmaitym teatrom zawodowym, 
daję, innym teatrom my sutwencyi nie 
zda My, bo jest właśnie i w tem sprawo- 
r, U budżetowem mowa o tem, że popie- 
Odsyj prywatnych takich właścicieli teatrów 
и ау. do zbadania i zasiłków im nie 
kład” tem więcej tedy ten. teatr, który się 
po. Prawie z zawodowych aktorów, ale 
| jęg eM jeszcze ludzi, którzy mają inne za- 
we Lwowie zawodowe i sposób do ży- 
gy. leWątpliwie, że ten zasiłek z czystem 
ieniem skreślić możemy, tembardziej, że 
Ugo akterze teatru ludowego teatru we 
Wie i Krakowie obecnie wcale nie ma. 


пі 7 tego źródła 2.000 K. sądzę, żeby 

iedn Wyczaj było zgodne z tem, co tu nie- 

byłą totnie w tej Wysokiej Izbie mówionem 

akta by tę kwotę obrócić na wspomożenie 
Чи dla głuchoniemych i ciemnych. 


bosta Pozwolę sobie do pozycyi 113 i 115 
lą 1Ć wniosek o podniesienie subwencyi 
(z bendya dla 85 wychowanków po 240 
tnośą 05400 K. na 21.400 K., by dać mo- 
bobra tym 5, czy 6 nieszczęśliwym dzieciom 
kłą Rzy a tej nauki. Tak samo przy za- 
styp le dla ciemnych zamiast' 2,400 K. na 
endya, wstawić 3.400 K. 


dąć Przy tej sposobności pozwolę sobie po- 
Amie, „wiadomości Wydziału krajowego i 
| mej etwa, że w Trześniowie i Bukowie, 
iegt zw fundacyjnych tych właśnie zakładów 
ана toku utworzenie spółki statutowej na 
W. ościańs ustawy o stowarzyszeniach, spółki 
W dzię lskiej, która ma na celu objęcie 
Sta „.|-AW€ tych dóbr i ofiarowuje z miej- 
płaci, wójną cenę, jaką dzisiejszy dzierżawca 


| Dłąci Dziś, o ile mi wiadomo, dzierżawca 
РАН 8 złr. z morga, włościanie zaś jako 
су 4 cenę postawili po 16 złr. z morga, 
"a odrazu dwa razy tyle, a tem samem 


ę 
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dwa razy większe będą fundusze dla je- 
dnego i drugiego zakładu. 


Gdy się do mnie włościanie zwrocili, 
ażebym ich usiłowania poparł, oznajmiłem 
im, że uczynię to pod tym warunkiem, jeżeli 
jako towarzystwo dadzą za dzierżawę taką 
cenę, jaką się wedle miejscowych zwyczajów 
zwykle płaci. 


Ponieważ zaś właśnie w tych samych 
dobrach ten sam dzierżawca, który płaci 
tym zakładom po 8 złr. rocznie z morga, 
pobiera za poadzierżawę 24 zł., a nawet i 
26 złr., więc rozumiałem to moje oświad- 
czenie w ten sposób,- że włościanie nie 16 
złr. płacić będą z morga, ale nawet ponad 
20 złr., jeżeli chcą, abym ja w tej sprawie 
arendował. 


Otóż zważywszy, że ten dzierżawca 
z poddzierżawy ma czystego dochodu po 
16 złr. na jednym morgu i to bez żadnej 
ргасу, sądzę, że jest rzeczą godziwą rzecz 
tę choćby z tego względu rozważyć. 

Tworzy się właśnie towarzystwo z wło- 
ścian złożone, którzy te grunta w Trze- 
śmowie i Bukowie chcą wydzierżawić, a 
nadto na zabezpieczenie tej dzierżawy go- 
towi są złożyć kaucyę w wysokości dzierża- 
wy na cały okres, jak długo umowa będzie 
trwała. 1 

Stowarzyszenie jest już prawie zawią- 
zane i w najbliższym czasie wpłyną podania 
do Namiestnictwa i do Wydziału krajowego 
z zawiadomieniem 0 tem, a równocześnie 
podamy także o zarejestrowanie towarzystwa 
jako zarobkowo-gospodarczego. 


Podaję to do wiadomości Wysokiego 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa z pro- 
śbą, ażeby zechciały przynajmniej aż do 
czasu, kiedy te podania wpłyną, wstrzymać 
się od wszełkich umów v przedłużenie o- 
becnej dzierżawy, gdyż na tej drodze oba 
zakłady zyskają wiele funduszów. 


Marszałek. Czy żąda 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. Sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Głąbiński. Podzie- 
lam najzupełaiej motywa wypowiedziane przez 
Szan. p. Stapińskiego, pragnąłbym także 
bardzo, aby te zakłady otrzymały większą 
М 


Muszę jednak stwierdzić, że w tym 
roku nie wpłynęła do Sejmu żadna petycya, 
tak, że komisya budżetowa nie była w mo- 
Żności bliżej się nad tą sprawą zasta- 
nawiać. 


jeszcze kto. 


3330 


59. Posiedzenie z dnia 92. listopada 1905, 


Cyfry, które są umieszczone w budże-|nia Wydziału krajowego z zastrzeżeniem, że 


cie, były przedstawione w preliminarzu Wy- 
działu krajowego i zostały przez komisyę 
budżetową przyjęte. 


Motywa i uwagi przez p. Stapińskiego 
przedstawione zostaną zapewne uwzględnione 
przez Wydział krajowy i mam nadzieję, że 
znajdą swój wyraz w budżecie roku przy- 
szłego. 


Obecnie jako referent komisyi budże- 
towej, muszę niestety obstawać przy zatrzy- 
maniu tych cyfr, jakie komisya budżetowa 
uchwaliła, i jakie są w sprawozdaniu przed- 
stawione. 


Czy zaś pozycya na teatr ludowy jest 
słuszną, czy nie, nie będę mówił, gdyż nie 
jestem referentem tej sprawy. Sądzę, Że 
subwencye dla teatrów ludowych w ogól- 
ności są pożądane, czy zaś kierunek dzi- 
siejszy teatru ludowego jest odpowiedni, 
czy nie, w to ja się obecnie wdawać nie 
mogę. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia nad poz. 113. 


a) Komisya wnosi: 

„Zakład dla głuchoniemych we Lwo- 
wie: 

a) na stypendya dla 85 wychowanków 
a 249 koron, 20.400 K, р. zaś Stapiński 


wnosi tę sumę podwyższyć a 1000 koron, tj. 
na 21.400 K. 


Podam najpierw do głosowania 
wyższą t. j. 21.400 K, 

Kto ją przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Mniejszość). Wniosek posła Stapińskiego 
upadł. : 

Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść (Większość). Jest przyję- 
ty. 


sumę 


W poz. 115 b komisya wnosi 2.400 K, 
р. Stapiński zaś wnosi o podwyższenie tej 
kwoty o 1000 K. na 3.400 K. 


Podam najpierw do głosowania cyfrę 
wyższą. Kto przyjmuje cyfrę 3400 K zechce 
rękę podnieść (Mnmżejszość). Wniosek p. Sta. 
pińskiego upadł. 


Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
rękę podnieść (Wżększość). Jest przyjęty. Do 
poz. 152 prosił о głos p. Korol. Udzielam 
mu głosu. 


P. Korol. Ja stawlaju poprawku, szczo- 
by misto słiw „do rozporządzenia Wydziału 
krajowego, z zastrzeżeniem jak wyżej przy 


poz. 150% wstawyty słowa „do rvzporządze- ; działu krajowego do zbadania. 


subwencya ta będzie wypłaconą z dołu po 
przekonaniu się, że wszystkie wydawnictwa 
Towarzystwa są pożyteczne i nie zawierają 
szkodliwych tendencyi*. 


Stawlaju tu poprawku dla бобо, szczoby 
unyknuty wsilakych neporozumio, jakiby mo 
hły zajty pry wypłaczeniu о) subwen= 
cyi. 


Chodyt meni o toje, szczoby opustyty 
zastereżenie, jakie czerez Wysokyj Sojm 217 
stało uchwałene w r. 1897, hde wyraźno til- 
ko szczo do tow. Proświta buło skazane 
szczo jei knyżeczki majut buty wydawani 
fonetykoju. 


Takoho zastereżenia w komisyi ne Би" 
ło i takoho zastereżenia nichto ne stawlaw 
a subwencyu 6000 K. uchwałeno odnohoło* 
śno bez takoho zastereżenia. 


Dłatoho proszu о pryniatie бо) popra” 
wki. . 
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło” 
su? (Nżkł). Саду nikt głosu піє żąda, 077 
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca: 


Sprawozdawca. Zgadzam się. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa” 
nia. Р. Sprawozdawca przyjął poprawkę Р" 
Korola. Kto przyjmuje poz. 152 z poprawką 
p. Korola, zechce rękę podnieść. ( Większość): 
Jest przyjęta. 


Do wniosku 61 petycyi ls. 2262 głoś 
ma p. Pastor. 


Р. Pastor. W punkcie 6 czytamy. Nad 
petycyą Czytelni ludowej im. Kościuszki 
w Bieczu do L. 2262 przechodzi Sejm dó 
porządku dziennego. 


Otóż ja, znając stosunki, gdyż іеві єї? 
proboszczem w Bieczu bardzobym prosił, ab) 
Sejm nie chciał przechodzić nad tą sprawd 
do porządku dziennego. 


Magistrat miasta Biecza daje czytelui 


lokal bezpłatnie, mieszczanie płacą ро Кого" 


nie a nawet po dwie korony na tę czytelnię! 
aby się tam kształcić. 


Jast to діа nich bardzo wielka ofiar?! 


gdyż jakkolwiek królewskie miasto Biecz st*” 
ło niegdyś bardzo wysoko, dziś zupełnie pot” 
upadło a mieszczanie ludzie ubodzy, спсів!!" 
by w tej czytelni nabrać wielu wiadomo” 
ści. 

słuszne 


Petycya ta jest więc bardzo ść 


i dlatego stawiam wniosek, aby ją ргхерів 
do punktu 5. t. j. że odsyła się ją do 
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Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
Все rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
+€8t poparta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta, głos 'ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Głąbiński. Niestety 
muszę się sprzeciwić wnioskowi p. Pastora, 
Jakkolwiek nie zapoznaję użyteczności tej in- 
stytucyi, 


М W kraju bowiem wiele jest takich lo- 
alnych towarzystw bardzo nawet pożytecz- 
Nych, a gdyby się jednemu uchwaliło subwen- 
ФУв, musiałoby się wszystkim uchwalić, komi- 
Sya wnosi przejście do porządku dziennego 
dj tą petycyą i ja ten wniosek podtrzymu- 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 


P. ks. Pastor wnosi na odesłanie tej 
Betycyi do Wydziału krajowego, komisya zaś 
przejście do porządku dziennego. 


„A Podam najpierw do głosowania wniosek 
%omisyj jako dalej idący. 


5 Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 

„kę podnieść (M niejszość.) wniosek upadł. 
© przyjmuje wniosek p. ks. Pastora, zechce 

tękę podnieść (Większość). Jest przyjęty. 


і Do tego samego wniosku do petycyi 
" 8 3408 prosił o głos p. Stapiński. Udzie- 
am mu głosu. и 


Р. Stapiński. Wysoki Sejmie I 


1 Sądzę że już o petycyi zarządu głów- 
ego Towarzystwa Eleuteryi nie można po- 

Wiedzieć, że jest to petycya, jakich wiele, że 
sprawa jakich wiele, którym należałoby się 

Poparcie i że nie mogąc zadość uczynić 
Szystkim, także i temu jednemu towarzy- 
Wu nic dać nie można i że się przeto prze- 
odzi do porządku dziennego. 


A Wszyscy godzą się na to, że potrzeba 
rzenia wstrzemięźliwości zupełnej w pierw- 
Jm rzędzie jest jedną z najważniejszych 

totrzeb społecznych. 


Wszystkim wiadomo, że ruch abstynen- 
Му dopiero w ostatnich czasach nabrał 
arakteru społecznego 


» Zaczął się ten ruch od czasu powstania 
Warzystwa „KEleuterya*, które skupia w sobie 
41 wytężających wszystkie siły, ażeby ruch 
trzemięźliwości w kraju szerzyć. 


e. Należą tam urzędnicy, nauczyciele, aka- 
| tey, którzy wyjeżdżają na prowincyę, u- 
о гад, ро miastach i ро wsiach odczyty 

szkodliwości alkoholu i potrzebie zupełnej 
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+wstrzemięźliwości od trunków  alkoholicz- 


nych. 

Praca ta jest niemało kosztowną, bo 
członkom niezamożnym muszą być koszta ja- 
zdy zwrócone. 


Otóż ten wzgląd przemawia właśnie za 
udzieleniem subwencyi tow. Eleuteryi. 


Nie będę się długo rozwodził, 
sama mówi za siebie. 


Jeszcze raz powołuję się na to, że kto 
śledzi pracę publiczną w Galicyi, musi przy- 
znać, ruch abstynencki swój początek wziął 
z tego towarzystwa. 


Z tego względu nie można przejść do 
porządku dziennego nad tą petycyą „Eleute- 
ryi i wnoszę na odesłanie Wydziałowi krajo- 
wemu tej petycyi do zbadania i ewentualne- 
go uwzględnienia. 

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dosłałeczna ilość.) Jest 
poparty. 

Głos ma JE. p. Piniński. 


Р, Piniński. Wysoka Izbo! 


P. Stapiński postawił wniosek, ażeby 
petycye towarzystwa wstrzemięźliwości „Eleu- 
terya* odstąpić do zbadania Wydziałowi kra- 
jowemu. 


Otóż przyzna, że byłoby stosownem, 
ażeby Wysoki Sejm za tym wnioskiem się 
oświadczył. 

Kulturalne zadanie tego towarzystwa 
jest bardzo wielkiej doniosłości. 

Niema najmniejszej wątpliwości, że to- 
warzystwa wstrzemięźliwości odgrywają bardzo 
wielką rołę w całej walce z alkoholizmem, 
który jest w najwyższym stopniu szkodliwy 
dla każdego społeczeństwa i który niestety 
w naszem społeczeństwie bardzo wielkie ofia- 
ry pochłania. 


Tu jednakowoż należy rozróżnić rozma- 
ite kierunki działania towarzystw wstrzemię- 
źliwości. 


O ile towarzystwo wstrzemięźliwości 
stoi na tem stanowisku, że członkowie tego 
towarzystwa obowiązują się zupełnie nie u- 
żywać trunków alkoholicznych, to do spełnie- 
і ша tego zadania zupełnie nie potrzebują sub- 
,wencyi krajowej. 


rzecz 


Ale towarzystwa wstrzemięźliwości nie 
| ograniczają się do tego zadania i przyznaję, 
że o ile słyszałem, tow. Eleuterya rozwija 
„swoją działalność także w ten sposób, że 
szerzy ruch abstyneacki przez pewne publi- 
kacye, odczyty popularne. 
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© I na ten cel pomoc w pewnej formie, 
na pewien bliżej określony cel mogłaby być 
udzieloną, 


Sądzę jednakowoż, że należałoby 
rzecz zbadać, 


tę 


Jeżeliby nawet Wydział krajowy przy- 
szedł do przekonania, że należy wyczekiwać 
działalności tego towarzystwa, to wedle mego 
przekonania, nie jest pożądanem przechodzić 
Фо porządku dziennego nad tą petycyą 
t. w. Eleuteryi. 


Wiemy bardzo dobrze, jak wielkie za- 
sługi w społeczeństwach pod względem kul- 
tury wyżej od nas stojących, mają towarzy- 
stwa wstrzemięźliwości. 


Więc należy popierać te towarzystwa u 
г 8 i byłoby bardzo pożądanem, aby u nas 
rzybrały większe rozmiary, ponieważ ofiary 
tikoholizmu są u nas jeszcze bardzo wiel- 
zie. 


Dlatego głosować będę za wnioskiem p. 
Stapińskiego. 
: Marszałek. Głos ma p. Pastor. 

P. ks. Pastor. Wysoka Izbo! 


Z góry oświadczam, że będę głosował 
za wnioskiem p. Stapińskiego. 


Ale co do samego towarzystwa „Eleu- 
teryi* pozwolę sobie wypowiedzieć pewne 
uwagi. 

W Bieczu zawiązało się takie towa- 
rzystwo wstrzemięźliwości, do którego i ja 
przystąpiłem i byłem nadzwyczajnie gorą- 
cym tegoż zwolennikiem. 


Nagle wpadła mi w rękę broszura p. t. 
„Eleuterya*, która mnie nie mało zdzi- 
wiła. 


Wyczytałem tam, Że statut ułożony 
został na modłę loży Templaryuszy, dalej 
wyczytałem tam rzeczy, które wprost z do- 
gmatami Kościoła kolidują. 


Otóż nasamprzód wypisałem się z tej 
„Eleuteryi* i powiedziałem, póki nie odwo- 
łacie tej broszury, nie mogę do was na- 
leżeć. 


A dalej, w r. 1904 zaprosiłem ks. Ber- 
narda Łubieńskiego, by z ambony zachęcał 
lud do wstrzemięźliwości i do bractwa się 
zapisywał. 


Powiedziałem wówczas przewodniczą- 
cemu „Ełeuteryi* : „Panie niech Pan swoich 
członków odkomenderuje do kościoła, niech 
nietylko wobee społeczeństwa, ale wobec 
Boga ślubują wstrzemięźliwość od trunków 
alkoholicznych*, 
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Odpowiedział mi wówczas, 
kapłanem, który używa trunków, 
składać nie będzie. 


że przed 
ślubów 


Wiecie Panowie, że ks. Łubieński jest 
staruszkiem i musi od czasu do czasu po- 
krzepić się szklaneczką wina, zwłaszcza, że 
tyle kazań wygłasza i męczy się. 


Otóż wobec tego powstała u mnie 
pewna wątpliwość co do zamiarów „Eleu- 
teryi* i to mnie boli. 


Takie wątpliwości nasunęły mi się 
o „Eleuteryi*, choć przyznaję, że ruch ab- 
stynencki, jaki to towarzystwo propaguje, 
jest mi sympatyczny i może wiele dobrego 
dla ludu naszego zdziałać i dlatego za 
wnioskiem p. Stapińskiego głosować będę. 


Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 
P. Stapiński. Wysoka Izbo! 


Со do wątpliwości podniesionych przez 
ks. Pastora, muszę zaznaczyć, że jedynym 
wymogiem być przyjętym do towarzystwa 
kleuteryi* jest wstrzemięźliwość. Wszyst- 
kie inne zapatrywania, poglądy i dążności 
są obojętne. 


Więc mogliby tam należeć i należą 
faktycznie konserwatyści, demokraci, ludowcy, 
socyaliści i wogóle ludzie wszelkich kierun= 
ków politycznych. 

Tacy zaś członkowie, którzy naleźą do 
innych instytucyi i w nich pracują, na pod- 
stawie uchwały Walnego Zgromadzenia i na 


podstawie przyjętej zasady do Wydziału 
„Eleuteryi* wejść nie mogą. 
Wyłoniła się n. p. kwestya, że mnie 


chciano wybrać do Zarządu Towarzystwa, ja 
jednak oświadczyłem, że uważam stanow- 
czo za szkodliwe, ażeby ludzi anonsowanycb 
politycznie do Wydziału nie wybierać, że do 
Wydziału powinni wejść tylko tacy, którzy 
się faktycznie odznaczyli w pracy na polu 
wstrzemięźliwości. 

Należą tam sami prawie urzędnicy. 

Wys. Izba nie powinna więc stawiać 
takiego wymogu, któryby mógł szkodzić 
działalności Towarzystwa. 

Sądzę, że właśnie pożądanem jest 
aby ludzie różnych zapatrywań schodzili się 
gdzieś przy wspólnym stole do wspólnej 
pracy. 

Sekciarstwo ? 

Wiadomo przecie, że wszędzie zapał 
dla pewnej sprawy pociąga za subą pewnego 
rodzaju nietolerancyę. 

Jakże trudno jest u nas uzyskać człon- 
ka z pomiędzy umiarkowanie pijających I 
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Doświadczenie uczy, 
nawróci pijaka do Towarzystwa. 


Ludzia tego nie chcą zrozumieć, jak 
kto pije jeden kieliszek dziennie, to bardzo 


łatwo mu tego kieliszka się wyrzec.j 


A publiczne wyrzeczenie 
człowieka działając ua innych, może доро- 
módz do podniesienia zasady abstynencji. 


Dalej nikt nie jest narażony na tyle 


cierpkich i złośliwych uwag i docinków roz- 


maitych, jak właśnie Eleuterya. 


Mieliśmy właśnie dowód tego np. w po- 


wiedzeniu ks. Pastora, że eleuterzyści gdzieś 
tam pocichu piją! 

Takie podejrzenie pochodzić może tyl- 
ko od człowieka, który członkiem nie był 
1 nie zna stosunków, a powstaje опо zapew- 
ne stąd, że dotychczas istniała kategorya 
członków jednorocznych tj. takich, którzy 
składali deklaracyę wstrzemięźliwości na ra- 
Zie tylko na rok jeden. 


Otóż zdaża to się, Że taki członek po 
upływie roku, nie znalazłszy w sobie odpo- 
Wiedniego hartu, przestał należeć do Tow. i 
Już jako nieczłonek znowu pił, i to właśnie 

rano potem na rachunek Eleuteryi. 


Dalej jeżeli Wydział krajowy będzie 
badał tę rzecz, to jabym prosił, aby ją ba- 
dnł głównie w kierunku rezultatów, jakie 
dotychczas akcya antyalkoholezna wydała. 


A rezultaty te są już dziś wcale рів- 
kne, 


С Ks. Pastor jest świadkiem, że gminy 
takie, jak Skołyszyn, Charklowa, Głębokie 1 
Cały ten wieniec gmin, w których mieszkają 
Tobotnicy naftowi, należą do Eleuteryi i tyl- 
0 działalności tego Tow. należy zawdzięczyć 


10, że w tych gminach pujaństwo zupełnie 
ustało. 


. „Do tego zaś przyczyniło się niewątpli- 
Wie і gekciarstwo. 


„ „ Między innemi np. członkowie tych gmia 
Wzięji sobie za zadanie pilnować godzin poli- 
Cylnych і wogóle w różny sposób działać dla 

Ytępienia alkoholizmu. 


Skoro więc Wydział krajowy takie re- 
Zułtaty stwierdzi, albo np. jak w Bieczu u 
ulb astora, gdzie pijaństwo spadło na У, 
rzy fs część, i skoro stwierdzi, to datuje 
9 dopiero od rozpoczęcia działalności przez 
euteryę, to będzie to chyba dostatecznym 

kj dem do tego, ażeby takiej akcyi i ta- 
ćmu Towarzystwu przyjść z pomocą. 


Niewątpliwie, że Eksc. p. Piniński miał 


racyę і gdyby chodziło о zapomogę dla człon- 


że prędzej jnż 


się takiego 
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ków niepijących, to ja sambym za tem nie 
wotował. Już bowiem przez to samo, że się 
taki członek wstrzymuje od picia, zyskuje 
na tem materyalnie. 

Ale mnie chodzi о petycyę, ażeby udzie- 
lić zasiłek dla prelegentów Том. udających 
się z miast na wieś z odczytami mającymi 
na celu propagandę idei wstrzemięźliwości. 

Niechby sobie Wydział krajowy tam 
sprecyzował, na jakiego rodzaju odczyty chce 
coś dać, а na jakie nie chce dawać 

Ale koniecznie trzeba, żeby coś dał 
i akcyę tak pożyteczną materyalnie po- 
рагі. 

- (Brawa i oklaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Nakł.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa ogólna zamknięta. Głos ma p. Sprawo- 
zdawca. 

Sprawozdawca p. Głąbiński 


Mojem zdaniem chodizło Towarzystwu 
Eleuteryi nietyle о uzyskanie materyalnego 
poparcia фа akcyi antyalkoholicznej, ile га» 
czej o poparcie moralne ze strony Wysokie- 
go Sejmu. I dlatego wniosłem w komisyi 
budżetowej, ażeby sprawę tę, która bądź co 
bądź ma znaczenie ogólne, oddać do zbada- 
nia Wydziałowi krajowemu. 


Komisya większością głosów oświadczy= 
ła się jednak przeciw mojemu  wnioskowi. 
Skoro jednak pojawiły się tu poważne głosy 
za tem, żeby Wydział krajowy mógł zbadać 
tę rzecz i ponieważ między podpisami znaj- 
dującymi się na pytycyi jest także podpis 


jednego księdza, coby osłabiło zarzuty  род- 


niesione przeciw tęmu Towarzystwu przez p. 
Pastora, przeto sądzę, że i komisya budżeto- 
wa zgodzałaby się teraz na to, ażeby tę rzecz 
oddać Wydziałowi krajowemu do zbadania. 
Dlatego też zgadzam się z wnioskiem p. Stae 
pińskiego. 

(Brama). 

Marszałek. Kto przyjmuje wniosek p. 
Btapińskiego, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 

Następuje rubryka У. poz. 158--178 
wydatków. Oświata. Grupa V. Teatry i sztuki 
piękne. 

Sprawozdawca p. Piniński. 
głos. 

. Marszałek. Sprawozdawca p. Piniński 
ma głos. 

Sprawozdawca p. Piniński. Chciałem 


tylko co do ogólnej rzeczy powiedzieć kilką 
słów. P. Зіарійзкі wspomniał tu o pozycyi 


Proszę 0 
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tyczącej się teatru ludowego. Otóż chciałem 
nadmienić, że ryczałt jest tylko pozostawiony 
do dyspozycyi Wydziału krajowego, a więc 
nie musi być koniecznie wydany. I jabym 
wolał, żeby te 2 tysiące dać lepiej na nie- 
mych i ciemnych. Zresztą parę uwag o tem 
+ypowiem przy tej pozycyi. 

Marszałek. Czy żąda 
głosu ? 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk. 
Р. Kramarczyk. Wysoka Izbo! 


Może w tegorocznej dyskusyi nad bu- 
dżetem byłbym zupełnie zaniechał mojej 
tradycyonalnej mowy, a to choćby z tego 
względu, że w tym roku jest inne ukonsty- 
tuowanie naszego klubu. Być może, że klub 
nowy, centrum ludowe nie zgadza się z mo- 
jem zapatrywaniem, i dlatego, jeżeli mówić 
będę, a mówić będę nie szeroko, ale krótko 
i zwięźle, to mam do tego powody. 


I tak we wczorajszej dyskusyi szkolnej, 
kiedyśmy mówili o podwyższeniu subwencyi 
na budowę budynków szkolnych, to Wysoki 
Sejm był przekonany, że tego nie można u- 
chwalić, a to jedynie dłatego, jakoby budżet 
krajowy nasz na to nie pozwalał, jakoby był 
w tak ciasnych ramach, iż tej subwencyi na 
budowanie szkół podwyższyć nie możemy. 


Tymczasem nie upłynęło może, nie wiem 
czy całych 12 godzin od tej dyskusy', a ko- 
misya budżetowa przychodzi z wnioskiem, 
żeby dla teatrów miejskich we Lwowie i Kra- 
kowie, kraj dał 150.000 K. 


Pytam się, skąd staliśmy się tak prędko 
tak bogaci, że skoro wczoraj na podwyższenie 
subwencyi na budowę szkół nie mieliśmy 
100.000 — to już dzisiaj jesteśmy w stanie 
dla teatru dać 150.000. 


Ale to jeszcze nie wszystko. Jest je- 
szcze w sprawozdaniu komisyi budżetowej coś 
powiedziane o teatrach — tylko że komisya 
budżetowa nie ma na razie odwagi przyjść 
z tym wnioskiem -- jest to jednak dostate- 
cznie już dziś zamarkowane. 


Przed kilkunastu łaty Rada miasta Kra- 
kowa i Rada miasta Lwowa posłała do Wy- 
sokiego Sejmu petycyę Żądającą, aby całe 
subwencye na teatra, jakie ponoszą Lwów i 
Kraków, przenieść na fundusz krajowy. I tak 
z tego powodu Lwów wniósł petycyę o 
825.000 K rocznego zasiłku na teatr, a ро- 
dobnie miasto Kraków wniosło prośbę o 
243.722 K na ten sam cel. 


Prawda, że w tej chwili jeszcze komi- 
sya budżetowa nie przyszła z tem w spra- 


jeszcze kto 
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wozdaniu i nie postawiła takiego wniosku, 
ale jest ono tak zprecyzowane, że powiada: 


„Petycye gminy król. stoł. miasta Ро" 
wa oraz gminy miasta Krakowa o przyczy” 
nienie się dodatkowemi subwencyami do wyró” 
wnania З, rzeczywistych kosztów budowy tea" 
tru we Lwowie, względnie zaś w Krakowie, 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu dla bliż* 
szego zbadania finansowej strony przedsię” 
biorstwa teatralnego tak jednej jak i drugiej 
sceny narodowej i ewentualnego wniosku 
w tej sprawie*, 


to znaczy, że wnioski te, choćby nie 
tego roku, to na przyszły, albo za dwa lata 
będą uchwalone. 


Otóż dla nas, gdzie tak bardzo ро" 
trzebujemy szkół, bo istnieje przeszło 90 
gmin niemających szkół, dla ludu włość 
ciańskiego niema 100.000 koron, a dla 587 
mego Lwowa i Krakowa odrazu znajdą 5I$ 


sumy 325.000 i 243.722 Kor. 
Pytam się gdzie logika ? 


Jak można odrzucać wniosek włościań* 
ski o budowę szkół, a stawiać cichacze 
tamte z postanowieniem, że się je ostatecznić 
uchwali. 


Ostrzegam Wysoki Sejm, żeby tych 
wniosków, jakie już dziś do uchwalenia КО" 
шізуа podsuwa, żeby nigdy nie przyczynić 
się do nich; bo z naszej strony powstała”: 
przeciw temu jak największa borba. 


My nie możemy pozwolić, żeby naszy!” 
włościańskim groszem budowano teatra, * 
nam tam, gdzie koniecznie potrzebuje” 
szkoły nie dano zasiłku. 


Oprócz tej okoliczności, która zmusiłe 
mnie do zabrania głosu jest jeszcze 177 
na. 


Oto jest tu w budżecie powiedzianó 
że pp. dyrektorom teatrów we Lwowie. 
Krakowie przyznaje się pewne zaś 
ki. | 


Otóż pytam, na jakiej podstawie i 7 
jaką pracę dla dobra społeczeństwa 
się p. p. dyrektorom te zasiłki ? 


Wszak komisya budżetowa  powiadź 
w sprawozdaniu, де to jest dane za разі 
osobiste, jakie ci dyrektorowie położyli © 
koło seeny narodowej. 


Ależ publiczność lwowska i krakowsk? 
zupełnie co innego powiada, mianowicie У, 
nie jest tak dobrze w teatrach lwowskim 
i krakowskim, jakby być powinno. 


Np. wczorejsze przedstawienie. 
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j Przecież członkowie, którzy byli na,do której publiczność powoli się przyzwy- 
wezorajszem przedstawieniu w teatrze lwo- | czaja pe. 4 М. 

Wskim, wynieśli jak najgorsze | мтаде- A jeden z jeszcze poważniejszych po- 
nie. słów, mianowicie Książe Kościoła tak pe- 


wiedział: 


Grano sztukę syonistyczną i śpiewano ta): 

w teatrze rdzennie polskim, O удо, | (czy 0): | 
oyon. » Wyobraźni młodzieńca nie dosyć na 
i і : suchej mowie książki; szuka on silniejszej 
m p ря раї еодіивтулере My | podniety a tę daje teatr ; tu już myśl cicha 
лев dawać zasiłki | рр. dyrektorom, lodziewa się barwą krasną słowa i tu ży- 
e зон APrzęeigić cie przedstawione, nie już linii i wierszy 
A zresztą po co szukać tego, co po- pochodem, ale w korowodzie osób, które w 
лада publiczność lwowska i krakowska, | grze aktorów zapomnieć każą o świecie marzeń 
ledy mamy tu zanotowane w naszych ste-|i zamieniają je nieomal w  oczywis- 

logramach z ostatniej rozprawy nad spra- | tość. 


"ozdaniem komisyi szkolnej. Те dramaty duszy wyrwane z ukry- 


Tak poważna osobisość, a bardzo libe- cia, dobyte na scenę, zmuszają widza, by 
Ialny poseł Tomaszewski wypowiedział swe część życia przeżył za sceną, zmuszają 
*apatrywanie na sztuki grane w teatrze. |szczególniej rałodzieńca, u którego дусіе 

Mianowicie pawiedział : mniej się ślizga po rzeczywistości, a bar- 

dziej w rojeniach marzeń i złudzeń. 
(czyta) : 


й : и Jakiż to bogaty aparat dźwiga w so- 
„Komisya szkolna zajmowała się ta- 


і * .| bie teatr. 
Kże bardzo obszernie sprawą teatrów 1 s 


Uznała aiemal jednogłośnie і Nie ten aparat szat, dekoracyi, gry а- 
"= і |ktorów, ale ten duchowy, który rządzące 

jęz,y,„zże dzisiejszy teatr przestał być szkołą! ;wiatęm wyobraźni, obleka ideały drgającem 

Języka i odyczajów, że dzisiejszy teatr bar- | ; kipiącem życiem, 

© гладко daje sztuki takie, któreby można |” "P+" і > 

inłodzieży polecać, a często takie, które Jakoż on jeszcze bogatszy i jeszcze 

trzebą jej odradzać, *. cenniejszy dla młodzieży narodu rozbitego, 

gdzie tyle bogactw duchowych kryje się 


Tak mówi jeden z najliberalniejszych w katakombach minionych wieków. 


Posłów, ktorzy tu przy tem sprawozdaniu 
Komisyi szkolnej przemawiali. | Ileż to ideałów zdoła teatr od zatraty 

Ale tu drugi bardzo poważny i lojał- uratować, ile „nowych wskrzesi i w duszę 
Фу poseł, to jest Wojciech hr. Dzieduszyc- wsadzić zdoła... jeśli zechce — jeśli swe posłan= 
ЧО powiedział przy tej rozprawie następują: | nictwo zrozumie i pokocha. 


ce słowa : I czy je spełnia ? 
(czyta) : s. 
Nie ja tu chcę sąd wydawać. 
»l z żalem przychodzi mi powiedzieć, PARĄ SP +" и 
9 czem od kilku lat myślę, czy te słowa iu Przedemną oto przemawiali wytrawni 


W tej Izbie mam wypowiedzieć, a nareszcie | pedagogowie, mężowie kochający sztukę i 
Przyszedłem do przekonania, że muszę speł- |rozumiejący ją, i od nich to panowie sły- 
BIĆ ten obowiązek. szeliście nie tylko skargi żałośne i пров» 
wania będące wyrazem ogólnej opinii, iż 
teatr swego zadania szezytnego nie speł- 
nia. 


Komisya szkolna stawia nam wniosek 
ażeby młodzieży zabraniać chodzenia na; 
hiestosowne ala niej sztuki teatralne. 

Ach gdyby tylko tyle; słyszeliśmy od 
nich poaadto, iż teatr dziś poczyna się 
stawać już nie apostołem skażenia, ale 
wprost ideałów przewrotowych. 


+ Pytam: a wieleź to tych stosownych 

sztuk teraz dają w teatrze, a dalej czy 

sztuki, które są niestosowne dla młodzieży, 
stosowne dla społeczeństwa ?« 

Takie słowa zostały tego roku wypo= 
wiedziane przez ludzi stojących na czele ko» 
і ścioła і nauki, i dziś dziwi mnie, kiedy mi- 

(czyta) mo to mamy przed sobą sprawozdanie, któ» 
” „Czyż nie widzimy że dyrekcye tea-|re wprawdzie nie jest jeszcze przedmiotem 
Tów teraz wystawiają sztuki, które małoco | dyskusyi, ale będzie nim za dni parę. Niech 
więcej zawierają, prócz haszyszu i trucizny, |mi będzie wolno powołać się na to właśnie 
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„A s dalej powiedział ten sam mo- 
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nie obarczać — przez stworzenie samoistne” 
go funduszu na pokrywanie wydatków, 08 
rekwizyta teatrale dla trup HFamatorskić 
włościańskich i miejskich. | 

Marszałek. Czy żąda jeszcze Kto 
głosu ? 


P. Małachowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Małachowski. | 


Р. Małachowski. Jak. p.” Kramarczyk 
tradycyjnie co roku przemawia przeciw ВИМ. 
wencyom teatralnym, tak i ja mu tradycyjnie 
odpowiadam. Ale tego roku w odpowiedź 
na jego wywody ograniczę się до sprostowa” 

Prostuję więc pod wzgłędem faktyczny"! 
że gmina m. Iiwowa wcale nie wniosła 287 
dania, żeby jej 820.000 rocznego zasiłki 
uchwalono, tylko prosiła o jednorazowy 28 
siłek na pokrycie kosztów budowy teatr" 
Prostuję dalej faktycznie, że niema wnioski: 
żeby koniecznie uchwalać ten zasiłek, cho 
toby było najprzyjemniejsze dla [wow 
ale jest tylko wmosek, żeby Wydział krajo*) 
tę sprawę zbadał i ewentualnie wniosek б 
do niej przedstawił, jaki ten wniosek będzić» 
to rzecz Wydziału krajowego. Jeżeli від 
zważy, że gmiua na teatr wydaje косарі? 
1AC.0uv K, to sądzę, że wobec takich ofiaf 
1 wobec tego, Że gmiea od dyrekcyi teattil 
Łańnego czyuszu ше ząda, słuszne jest, żeb 
kraj euieie przyszedł Z potocą. 

Со się tyczy tego, żeby subweucyi 0/9 
"tpłacać 2 powoiu pewuych braków, кібів 
п. Kiamarczyk мубкоці admiuistracyi 40087 
сеаїше), to zwrocę uwagę па 20, Że зоб)" 
cye ule są lezwarunkowo uchwalone, bo 80" 
bwencye tak dla teatrów wogóle jak i раб" 
zwyczajne są uchwalane do rozporządzalność! 
Wydziału krajowego, który rzecz bada, bra*! 
wytyka i subweucye tylko wtedy wypłat 
jeżeh dyrekcye będą na to zasługiwały. 

Stanowczo zaś zaprotestować musż$ 
przeciwko temu, jekoby teatr lwowski za 
do tinglu, i го wyrażenie maszę napiętnow” 
jako mieodpowieduie. Р. Kramarczyk prawd! 
podobnie nie zastanowił się bad tem, 
wówi. D,rektor teatru iwowskiego moż | 
mieć swoje wady, błędy, upodobania, КІФ 
już w pewnej mierze komisya szkolna 04 
surowo wytknęła, ale żeby w ten spoóŻ 
przemawiać o człowieku, którego Warszaw” 
Kraków i Lwów uznały za pierwszego kie” 
rownika sceny, przeciw temu muszę stanowe 
zaprotestować. 

Na tem kończę. | 

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nik: 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamku! 
ta, głos ma p. sprawozdawea. 


sprawozdanie, mianowicie 'sprawozdanie ko- 
misyi szkolnej o czynnościach |. departa- 
mentu Wydziału krajowego: jak wysoko tam 
sprawozdawca podnosi scenę naszą! My 
włościanie jesteśmy wprawdzie p. sprawo- 
zdawcy wdzięczni za popieranie naszych 
wniosków w tej Izbie — chociaż nie w tym 
roku — jakoteż za jego dawną pracę na 
stanowisku namiestnika, ale przecież już 
w dyskusyi komisy! szkolnej nad szkołami 
średniemi podnoszono, że teatr dzisiejszy nie 
spełnia swych zadań, Że zszedł do rzędu 
tinglów, tymczasem to sprawozdanie znowu 
jest tak pochlebnie napisane. 


Szkoda tylko, że o teatrach w Sejmie 
przemawia zawsze chłop, który nie jest 
zdolny wypowiedzieć wszystkiego, coby o 
teatrze ostatecznie wypowieuzieć należało, 
ale odpowiedzialność za to, co się dzieje, 
spada na barki tych, którzy mogliby wykry- 
wać wady naszych teatrów a nie wykry- 
wają. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? 

P. Stapiński. Proszę o głos. 

Mars. ałek. 'P. Stapiński ma głos. 

Р. Srapiński. Zanoszę prośbę do Wy- 
działu kr jowego, Żeby na przyszty rok 
uwzględni w budżecie potrzebę przyjścia 
z pomocą amatorskim towarzystwom  tea- 
tralnym ро wsiuch 1 miasiećzkach. 

Że sprawozdania Koiek rolniczych wie- 
my, że ruch w kierunku tworzeula się ta- 
kich towarzystw jest bardzo znaczny, ale 
wiemy także, Że największą przeszkodą 
w dojściu do skutku amatorskich przedsta- 
wień na wsi jest brak funduszów na kostyu- 
my względnie na wypożyczenie ich. Wpra- 
wdzie teatry lwowski i krakowski, odnosząc 
się przychylnie do przedstawień amatorskich 
po wsiach, ха miernem wynagrodzeniem ko- 
styumy te wypożyczają, ale zawsze trupa 
amatoró» ponosi jeszcze inne koszta: wy- 
jazdu delegata, tran portu kostyumów i t. d. 
To jest znaczną przeszkodą w formowaniu 
się i rozwijaniu teatrów amatorskich. 


Wniosku żadnego nie stawiam, ale u- 
ważam, że te towarzystwa, które w myśl 
idei, jaka tu raz była wyrażona, przez przed- 
stawianie sztuk narodowych po wsiach roz- 
budzają poczucie narodowe, najwydatniej i 
najskuteczniej popierać należy. Proszę więc, 
żeby Wydział krajowy układając budżet 
w przyszłym roku rozważył i tę sprawę, 
czy to przy wymierzaniu subwencyi dla Kó- 
łek rolniczych, które się opiekują temi tru- 
pami amatorskiemi, czy też — żeby Kółek 
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Na budowę szkól daje się bardzo wiele, 
a płaceżnauczycieli. wynoszą 11 „milionów, 
podczas gdy na teatry ;»daje się: 129.000, 
więc nie.można powiedzieć, że, się zapom- 


Sprawozd. р. Ріпійзкі. 


Jak od szeregu lat, taki tym razem 
api p. Kramarczyk przeciw pozycyom 
wencyjnym dla teatrów. Jako sprawozdawca | 7. бо 
Muszę z оботідаки;ебо wystąpić w obronie niało o szkołach popierając_scenę 
teatrów, ale niech szan. pos. Kramarczyk bę- Jeżeli р. Kramarczyk$podniósł, że Wy- 
dzie przekonany, że jeżeli, podnoszę konie-|soka'Izba nie przychyliła się wczoraj do 
Czność subwencyonowania teatrów w tak|podniesienia płac nauczycieli o 100.000 К, 
Wielkim kraju jak nasz, a szczególnie w sto- По zwrócę uwagę, że pozycye na teatry są 
licy kraju — to jeszcze przez to nie pochwa- | przygotowane od dłuższego czasu, а wnio- 
Am tej lub'owej sztuki dramatycznej, м te-|skiem podwyższenia płac nauczycieli o 
atrze przedstawionej. 100.000 K Izla była wprost zaskoczoną,i 


_ Przeciwnie, zwrócę uwagę na sprawo- |nie ma na nie pokrycia. 
Łdanie komisyi szkolnej o teatrach,” a sam Na uwagi o subwencyach dla dyrekto- 
Р. Kramarczyk musi przyznać, iż tam z całą |rów teatrów miast Liwowa і.Кгакома) od- 
Qtwartością wytknęła, iż dyrekcya teatru powiedział już p. Małachowski; ja dodam, 
Wowskiego w doborze repertuaru nie jest|że propozycye, ażeby podnieść te subwencye 
Stczęśliwą:i dobiera taki, który ;. przyczynia |nie są rzeczą nową, uważamy to jako ре- 
"Ę do rozdrażnienia, zdenerwowania naszego |wną poprawę stosunków dyrektorów tych 
społeczeństwa i tak już nie  odnaczającego teatrów, które są bardzo złe, bo wiadomo 


Ię nadmiarem sił zdrowych. 


Wiele sztuk dawanych we Lwowie, jest | biorstwa niż Prowaczon age 


lzeczywiście pod względem artystycznym 
Wartości wątpliwej, a pod względem tenden- 
Ії wpływu na społeczeństwo wręcz Szko- 
wych. 
To z 


і całą stanowczością muszę przy- 
Чіа, ale z 


tego powodu, że ten lub ów dy-|PO 


powszechnie, że nie ma gorszego przedsię- 


Co do petycyj miast Lwowa i Kra- 
kowa o przyczynianie się dadatkowemi sub- 
wencyami do kosztów budowy teatrów, pod- 
noszę, że propozycyi nie czynimy Żadnej, a 
petycye nie szły tak daleko, ażeby żądały 
krycia całego kosztu budowy jednego lub 


rektor teatru, który w innym kierunku ma|drugiego teatru. tylko 1/, części. Obecnie 


aTdzo wielkie zalety, tę lub ową sztukę 


kraj ponosi mniej niż */, część kosztów, ale 


Dieszczęśliwie „dobierze, nie można wysnuwać |obowiązku kraj nie ma, aby podnosić te 


Botępienia teatrów w ogólności. 


4 Zadanie i znaczenie teatrów kulturalne 
JEst wielkiej doniosłości i we _ wszystkich 

ajach, które pod wzelędem kultury, oświa- 
У i etyki bardzo wysoko stoją, a pod wzglę- 
M rozwoju umysłowego tak wysoko, 


subwencye, a jeżeli się odsyła te petycye 
Wydziałowi krajowemu do zbadania to, dla 
tego, że komisya nie chcjała ich stanowczo 
załatwić. Pamiętam, że mówiłem o tem 
w komisyi i powiedzjąłem: „Trudno, bo 
w Sejmie p. Kramarczyk bardzo dokładnie 


ŻE |tej rubryce się przypatruje i posłowie wło- 


tadb й 2 - 
й Ym,aby nasze społeczeństwo tak wysoko ściańscy nie uważają tej rzeczy za popu- 


0 wiele znaczniejszej. 

4 Rzeczą Wydziału kraj. 
ką tego, ażeby teatry były w 
tch, ażeby dyrekcye spełniały 
A obowiązki, ale — pozwoli p. Krumar. 
szt — powiedzieć, ponieważ ta lub uw. 
ka była nieodpowiednio dobrana, 
Ле zwalczajmy bezwzględnie teatry, 
JESt jednak przecież przesadą. 


anęło, — popierają teatra і to w unierze larną,« 


Dwa słowa jeszcze do p. Stapińkiego, 


będzie dążyć Przyznaję, że bardzo kulturalną misyę speł- 
dobrych rę- niają dobre przedstawienia teatrów amator- 
odpowiednwłskich па „rowinevi, — ale mam wątpliwo- 


ści, czy kraj może przyjść tym  teatrom 
z pomocą finansową, i bardzo radbym, aże- 


przetuł pyśmy nie szli za daleko w naślacowaniu 
— tw]pod tym wziędem 


innych krajów. Tam o 


teairach amatorskich pamiętają rozliczne 


P. Kramarczyk jak zwykle w sposób ipstylucye ,— u nas rzeczy tej na modłę 
Nader efektowny przeciwstawił pozycyom bu-|innych krajów naśladować nie można. 


szk TM na teatry pozycye na budowęl 4 [EMarszałek. Przystępujemy do rozpra- 
Р twierdząc, że te ostatnie są za małej wy szczegółowej. 


й Kramarczyk: Tak jest!) ale niech szan. 
ogólna narczyk będzie łaskaw porównać 
he cyfry wydatków na szkoły i na teatry, 


Sprawozdawca p. Piniński (czyła): 


рох.7158. Teatr polski w Krakowie 


ao aże się że wydatki na szkoły są kilka - | (Subwencya stała) 16.000 K. 


iesiąt razy większe. 


poz. 158 a) Dyrektorowi teatru miej- 
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skiego w Krakowie, p. Ludwikowi Solskiemu 
zasiłek nadzwyczajny na rok 1906. do roz- 
porządzałności Wydziału krajowego (nadzw.) 
4.000 K. 


poz. 159. Budowa* teatru w Krakowie 
XXIII. i XXIV. półroczna rata na opłatę 
procentów od pożyczki 300.000 K zaciągnię- 
tej przez gminę miasta Krakowa (aż do Ї. 
półrocza 1945) 15.000 K. 


poz. 160. Teatr polski i opera połska 
we Lwowie do rozporządzalności Wydziału 
krajowego (subwencya zwyczajna) : 

a) dramat i komedya 28.400 K 


b) opera polska 20.000 K, 
48.400 К 


poz. 1604) Zasiłek nadzwyczajny dla 
Dyrektora teatru lwowskiego na r. 1906. do 
rozporządzalności Wydziału krajowego (nadzw.) 
8.000 K. 


poz. 161. Budowa teatru we Lwowie, 
na pokrycie XIV. i XV. raty amortyzacyjnej 
od pożyczki 600.000 K, zaciągniętej przez 
gminę miasta Lwowa (aż do IL. półrucza 
1834) 33.696 K. 


Komisya wnosi : 


razem 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycye gminy król. stol. miasta Lwo- 
wa oraz gminy miasta Krakowa o przyczy- 
nienie się dodatkowemi subwencyami do wy- 
równania 3, rzeczywistych kosztów budowy 
teatru we Lwowie, względnie zaś w Krako- 
wie, odstępuje się Wydziałowi krajowemu 
dla bliższego zbadania finansowej strony 
przedsiębiorstwa teatralnego tak jednej jak 
i drugiej sceny narodowej i ewentualnego 
wniosku w tej sprawie. 


poz. 162. Teatr ruski pod zarządem 
Towarzystwa „Ruska Besida* do  rozporzą- 
dzalności Wydziału krajowego 18.500 K. 


poz. 1628. Towarzystwu „Ruska Be- 
sida* zasiłek nadzwyczajny jednorazowy na 
inwestycye potrzebne do sceny ruskiej 4.000 
K tem załatwia się petycyi do 1. 3185/2383 


poz. 162b) Na nagrodę za napisanie 
najlepszych utworów scenicznych ruskich 
1.500 K. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić. 


Petycyę komisyi dla artystycznego nad- 
zoru teatru ruskiego odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
uczynienia wniosku. 


poz. 163. "Towarzystwo teatru ludowego 
we Lwowie, zasiłek nadzwyczajny do rozpo- 


rządzalności Wydziału krajowego 2.000 K.! 3.000 К. 
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Tem samem załatwioną jest petycya do LL 


3613/2746. 


poz. 164 Dla teatru ludowego w Кв" 
kowie zasiłek nadzwyczajny do rozporządzal- 
ności Wydziału krajowego (nadzw.) 2.000 K. 


poz. 165. Akademia sztuk pięknych 
w Krakowie, XVIII. rata umorzenia pożyczki 
200.000 K na budowę gmachu (aż do r.1911 
włącznie) (nadzw.) 14.000 


poz. 166. Towarzystwo sztuk pięknych 
w Krakowie subwencya na budowę własnego 
gmachu (na czas amortyzacyi pożyczki УП. 
rata z 33 lecia) (nadzw.) 1.000 


poz. 167. Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie na urządzenie noweg! 
lokalu wystawy II. rata z rozdzielonej na 
lata subwencyi nadzwyczajnej (nadzw.) 2.000 Кк 


poz. 168. Gmina miasta Krakowa ПО 
zarząd domu imienia Jana Matejki w Kore 
kowie 1.000 K. tem samem  załatwioną je 
petycya do l. 2370/1668. 


poz. 169. Dla młodzieży kształcącej 5 
w naukach i sztukach ryczałt do rozporzą” 
dzalności Wydziału krajowego 6.000 K. 


Do tej pozycyi raczy Wysoki Sejm oder 
słać liczne petycye osób prywatnych, proszó” 
се o subwencyę na kształcenie się w 82007 
kach pięknych. Z tych petycyi odstępul? 
Sejm Wydziałowi krajowemu petycye artyst0 
rzeźbiarzy Jana Goralczyka (do 1. 3266/2460. 
i Włodziemierza Koniecznego (do 1. 2734/2000) 
i muzyka Zdzisława Jachimeckiego do 
2989/2183) do uwzględnienia. 


Petycyę Adolfa Chybińskiego (do L 
3661/2792) o stypendyum naukowe odstępu” 
Sejm Wydziałowi do ewentualnego шубі 
dnienia przy rozdawnictwie specyalnych St) 
pendyów naukowych. 


poz. 170. Towarzystwo muzyczne 
Lwowie w myśl uchwały Sejmu z dnia 
lipca 1902 10.000 К: 


Towarzystwu muzycznemu we Lwow 
przyznaje się subwencyę nadzwyczajną w wy 
sokości 75.000 К na budowę domu dla 10 
warzystwa i Konserwatoryum wraz z salą ко 
certową płatną w corocznych ratach ро 30 
K przez lat 25 i wstawia się pierwszą Г 
do budżetu na r. 1906. 


we 
10 


Konsekwencyą tej uchwały Буїару: 


poz. 170. a) Towarzystwu muzyczne, 
we Lwowie na budowę własnego domu „4 
pomieszczenie Konserwatoryum wraz 2 З pól 
koncertową I. rata subwencyi nadzwyczaj 
75.000 K, rozłożonej na 25 lat, (nad 
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_ poz. 171. Towarzystwo muzyczne w Kra- 
kowie 1.600 K. 


poz. 112. Konserwatoryum Towarzystwa 
W Krakowie 8.400 K. 


і poz. 172. a) Towarzystwu Wyższy 
nstytut muzyczny we Lwowie 2.500 К. 


poz. 173. Towarzystwo muzyczne 
, „Prodach (zasiłek nadzw.) 400 K, tem za- 
atwia się petycyę do ). 2564/1851. 


poz. 173. a) Towarzystwo muzyczne 
W Samborze (zasiłek nadzw.) 200 K. 


. poz. 174. Towarzystwo muzyczne „Iar- 
Шопіач w Krakowie 1000 K. 


Ku Podniesienie subwencyi dła „Harmo- 
„1 w Krakowie tłumaczy się rozwojem 
ardzo chwalebnym orkiestry tegoż towa- 
rzystwa, tem samem załatwioną jest petycya 


do |. 2415/1718. 


. poz. 175. Towarzystwo przyjaciół mu- 
o w Tarnopolu 600 K, tem samem 7а»- 
atwioną jest petycya do 1. 2328/1637. 


poz. 175. a) Towarzystwo „Kapela na- 
„ABA we [Lwowie do rozporządzalności 
"Jdziału krajowego 400 K, tem załatwia 
Się petycyę do 1. 2293/1618. 


poz. 176. Wydziałowi krajowemu do roz- 
torządzalności i przyznania zasiłków po zba- 
dniu jstotnych potrzeb, działalności i ро- 
; teczności pod względem nauki śpiewu 
Muzyki Towarzystwom muzycznym „Lutnić, 
»vojanowi* i „Echu* we Lwowie, „Lutni* 
„Arakowie, Towarzystwom imienia „Mo- 
Duszkić w Kołomyi i Stanisławowie i „Har- 


Oni w Jaśle, ryczałt w kwocie 3000 К, 
m  samem załatwia się odnośne pe- 
tycye, 


я poz. 177. Zboińska Józefa, wdowa ро 
100 Ta sceny polskiej jednorazowo (nadzw.) 


wg, Рог. 177. a) Romanowa Michalina, 
й А, ро artyście sceny polskiej jednora- 
"чо (nadzw.) 200 K. tem зате załatwiona 
Gst petycya do 1. 2837/2102. 
m poz. 177. b) Baczyński Emilian, długo- 
pe: dyrektor sceny wędrownej ruskiej i te- 
żona Teofila jednorazowo (nadzw.) 400 
AP załatwia się petycyę do 1. 2916/ 


bo „Poz 178. Lipińska Salomea, wdowa 
skrzypku Feliksie Lipińskim, wydatek 


Łędzwyczajny (nadzw.) 300 K, tem za- 
Wioną jest petycya 2607/1894. 
Suma działu V. rub. V. 166.096 K, 


("adzw.) 43.100 K = 209.196 K. 
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W zatatwieniu poniżej podanych pe- 


tycyi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Petycyę Joanny Laureckiej do 1. (3110/ 
2326) nauczycielki muzyki o subwencję na 
rozszerzenie prywatnej szkoły gry na forte- 
pianie, odstępuje się Wydziałowi do zba- - 
dania. A 

Petycyę Towarzystwa amatorów Domu 
polskiego w Bielsku o subwencyę na urzą- 
dzenie polskich przedstawień teatralnych (do 
l. 4188/8189) odstępuje się wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i załatwienia. 


Prośbę Józefy  Piaseckiej, dyrektorki 
teatru wędrownego o jednorazową zapomo- 
ре (do l. 4115/3189) odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania. 

Nad petycyą Dyrekcyi IV. gimnazyum 
we Lwowie o subwencyę na utrzymanie 
orkiestry uczniów (do І. 3812/2910) przecho- 
dzi Sejm do porządku dziennego, 


Marszałek. Czy żąda kto głosu do po- 
zycyj proponowanych przez komisyę? 


P. Stapiński. Proszę o głos do poz. 
163 i 164. 


Marszałek. Zresztą nikt więcej głosu 
nie żąda? (Nikt). Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje wszystkie pozycye 
rubryki У, i wnioski komisyi z wyjątkiem poz. 
163 i 164, zechce rękę podnieść. ( Wżększość). 
Przyjęte. 


Do poz. 163 i 164 ma głos p. Stapiń- 
ski. 

P. Stapiński. Już podczas przemówie- 
nia nad inną rubryką miałem sposobność 
zwrócić uwagę, że według moich wiadomo- 
ści, teatr ludowy ludowy we Lwowie wcale 
nie istnieje. Istnieje przedsiębiorstwo, które 
przyjęło tę nazwę, złożone z mieszkańców 
m. Lwowa, ale ani pod względem publiczno- 
ści, którą dla swych przedstawień stara się 
pozyskać, ani pod względem doboru sztuk 
i całego sposobu prowadzenia teatru nie 
miało cechy, któraby nadawała mu prawo 
do miana teatru ludowego, a w konsekwen- 
cyi do żądania pewnej subwencyi na rzecz 
takiego teatru. Stwierdzam, że jest to trupa 
teatralna, jak wiele innych w kraju, obliczo- 
na na finansowe powodzenie, stawiająca nie 
niższe niż inne trupy ceny wstępu do teatru, 
powodująca się w doborze sztuk względami, 
ażeby jak najliczniejszą publiczność zwabić 
i dochód powiększyć, — słowem instytucya, 
nie będąca takim teatrem ludowym, na jaki 


„Wys. Izba miałaby uchwalać subwencyę. 


Z tego względu zwracam uwagę Wydziału 
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kraj., który ma tą kwotą dysponować, ażeby 
zechciał nie tylko od twierdzenia, że taka 
trupa istnieje, ale też od pytania, czy czyni 
ona zadość wymaganiom teatru ludowego, 
uczynić zawisłem wypłatę lub odmowę sub- 
wencyi, a jestem przekonany, że wypłata nie 
nastąpi. 


To samo zachodzi co do teatru ludo- 
wego w Krakowie. Ten teatr przez jakiś czas 
istniał, prowadzony przez Tow. oświaty lu- 
dowej, ale od pewnego czasu istnieć prze- 
stał, przedstawień nie daje zupełnie, a więc 
na subwencyę nie zasługuje. Więc i przy 
tym teatrze należałoby przed wypłatą sub- 
wencyi skonstatować, czy teatr istnieje i 
praca jego w ciągu roku była taka, że do 
utrzymania ciągłości tej pracy konieczną 
była subwencya, bo jeżeli przedstawienia by- 
wały dawane tylko od czasu do czasu to 
sądzę, że subwencya wypłaconą byćby nie 
powinna. 


Skoro jestem przy tych pozycyach, to 
odpowiem słówko na uwagę p. sprawozdaw- 
cy, со do mego wniosku. Jeżeli żądałem, 
ażeby dać coś z funduszów krajowych na 
formowanie teatrów amatorskich na wsi, to 
powodowałem się tym względem, że jeżeli 
się daje na sceny stołeczne i na teatr ruski 
tak znaczne kwoty, to rzecz słuszna i spra- 
wiedliwa, ażeby i ludność wiejska, która się 
do wydatków ogólnych przyczynia, znalazła 
także pewne uwzględnienie. Gdyby tej ru- 
bryki nie było, tobym nie apelował do fun- 
duszu krajowego, lecz skoro rubryka jest, to 
już choćby dlatego, aby żal p. Kramarczyka 
nie miał tego uzasadnienia, jakie ma, iż 
dajemy tyle pieniędzy na teatry we Lwowie 
i Krakowie, a na wsi nic, żeby on to jądro, 
jakie dziś ma, stracił, chciałbym, aby choć 
w najmniejszej mierze dopomódz teatrom 
amatorskim na wsi, iżby bodaj mogły opę- 
dzić koszta kostyumów, dekoracyj i t. p.wy- 
datków. Tylko z tegu względu wniosek mój 
stawiałem i jakkolwiek uznaję słuszność u- 
wag p. Pinińskiego, to jednak ze względu 
na ludność wiejską, która także ma prawo 
żądać pewnego uwzględnienia w rubryce 
„Teatra* wniosek mój w całej pełni pod- 
trzy muję. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Niki). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Piniński. 


Zwrócę uwagę, że obie te pozycye na 
teatra ludowe we Lwowie i Krakowie są 
wstawione do  rozporządzalności Wydziału 
krajowego. Jeśli Wydział kraj. przyjdzie do 
przekonania, że teatra te subwencyi mie ро- 
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trzebują, lub na nią nie zasługują, to pie” 
niądze zostaną ; wszak wiemy że nieraz sub- 
wencya uchwalona dła teatru ludowego we 
Lwowie została wstrzymaną, Tymczasem je” 
dnak nie sądzę, ażeby subwencye te należało 
skreślać, gdyż pożyteczna działalność tych 
teatrów wykluczoną nie jest. 


Nie jest tak, jak sądzi p. Stapiński, że 
teatry ludowe mają przez cały rok dawa 
przedstawienia we Lwowie, względnie w Kra- 
kowie. 


Towarzystwo teatru ludowego lwow: 
skiego od dłuższego czasu daje; przedstawie” 
nia na prowincyi i tak roku zeszłego dało 
w Galicyi zachodniej 150 — jak mówiono — 
bardzo dobrych i starannych przedstawiel; 
a ja znajduję, Że nie tylko te dwie sceny 
krakowska i lwowska powinne być popierane 
ale wogóle dobry teatr zasługuje na popar- 
cie. Mnie się zdaje, że р. Stapiński pod tym 
względem podziela moje zapatrywanie. 


Со się tyczy oceny tych 2 teatrów, to 
mnie się zdaje, że lepiej się rozwija a raczej 
ma więcej charakter ludowych przedstawie 
teatr krakowski aniżeli Jwowski. Teatr kra* 
kowski — o ile słyszałem — zasługuje ПЕ 
subwencyę zupełnie i dlatego byłbym prze” 
ciwny, ażeby tę subwencyę skreślić, której 
udzielenie takie ze względu na potrzeby finan= 
sowe dla tego przedsiębiorstwa jest potrzebne; 
jest wskazane. 


Со do teatru lwowskiego, nie wiem do” 
kładnie, jakie są jego pruedstawienia i czy 
zasługuje on na poparcie, jednakże nie można 
rzeczy tak brać, żeby z góry przesądzać, ŻE 
poparcie nie jest potrzebne. Dlatego sądziłe 
bym, że te pozycye należy utrzymać temba!” 
dziej, że zasiłek ten zostawiony jest do го77 
porządzalności Wydziału krajowego. 

(czyta) 

Poz. 168. Towarzystwo teatru ludoweg 
we Lwowie, zasiłek nadzwyczajny do rozpo; 
rządzalności Wydziału krajowego (nadzw: 
2.000 K;j tem samem załatwioną jest pet)” 
cya do l. 3613/2746. 


Poz. 164. Dla teatru ludowego w Kra” 
kowie zasiłek nadzwyczajny do rozporządzał- 
ności Wydziału krajowego (nadzw.) 2.000 Кк. 


Marszałek.; Przystępujemy do głos0” 
wania. 

Kto przyjmuje te pozycye, zechce гокд 
podnieść. ( Większość). Są przyjęte. 


Następuje: Rubryka VI. poz. 186 


[205 wydatków. „Pomniki historyczne. 


Sprawozdawca p. Bobrzyński ma głó* 
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Sprawozdawca p. Bobrzyński (czyta) : | 


w poz. 186. na utrzymanie kancelaryi 
konserwatorskich we Lwowie i Krakowie, 
Sporządzenie i publikacye naukowych spisów 
bommków znajdujących się w naszym kraju, 
Wydatek zwyczajny 8.000 K. 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
Proponując wydatek w poz. 186. wzywał co- 
cznie grona konserwatorów do przedłoże- 
lla sprawozdania z czynności w ciągu ubie- 
8iego roku. . 


й w poz. 187. Badanie і ocalanie zabyt- 
ów starożytnych, piśmiennych i archeolo- 
Bieznych dla Zakładu narodowego im. Osso- 
liskich we Lwowie wydatek zwyczajny 
1000 K. 


w poz. 188. Dla Muzeum narodowego 

% Krakowie, stała subwencya 10.000 K, zaś 

ną reorganizacyę, adaptacyę i rozszerzenie 

uzeum IV. rata z przyznanych 30.00v K 

+ lat pięć jako wydatek nadzwyczajny 
000 K. 


5 Przyznaniem podwyższonej stałej sub- 
, З0Суї załatwia się petycya gminy m. Kra- 
«ową do 1. 2.369. 


w poz. 189, Krajowe Archiwum aktów 
Bodzkich i ziemskich we Lwowie i w Kra- 
«ме, zgodnie z wnioskiem Wydziału kra- 
. lóWego wydatek zwyczajny 25.360 K. 


> w poz. 190. Na restauracyę zabytków 
k tystycznych w kościele św. Floriana w Kra- 
wie, wydatek nadzwyczajny 4.000 K. 


W sprawie tej wniósł komitet para- 
petycyę do l. 2575, w której wykazuje, 
Ь ydział krajowy reskryptem z d. 4. 
"bea 1905 І. 56560 mając sobie podobną 
Petycyę przekazaną  zeszłoroczną uchwałą, 

УЗ. Sejmu, po zbadaniu jej i wysłuchaniu 

la konserwatorów oświadczył gotowość 
Erzedstawienia Wys. Sejmowi wniosku 0 u- 
tu; lenie subwencyi w kwocie 20.000 К pła- 
Sk W pięciu ratach rocznych, jeżeli ze 
и państwa zostanie na ten сеї przy- 
те cubweucya w tej samej wysokości а 
zta kosztów zostanie z innych źródeł za- 
a bieczoną, Komisya sądzi, że przyznanie 
Атом виілеюсуї już na rok 1906 jest 
Ga; sadnione tem, że niektóre zabytki wyma- 
ku nagle restauracyi, przyznanie zaś tej 

"ЧУ ułatwi Komitetowi uzyskanie subwen- 
JI ze Skarbu państwa. 


w poz. I91. na restauracyę kościoła 
Piotra і Pawła w Krakowie wydatek nad- 
Czajny w kwocie 4.000 K. 


„ Tem samem załatwia się petycyę Ko- 
Bltetu do |. 2303. 


falny 


Św. 
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w poz 192. na restauracyę kościoła pa- 
rafialnngo rz. k. w Drohobyczu z subwencyi 
przyznać się mającej w kwocie 15.000 K I. 
rata jako wydatek nadzwyczajny 3.000 K. 

w poz. 193. na konserwacyę zamku 
w Olesku wydatek zwyczajny 600 K. 


w poz, 194. na restauracyę starożytnej 
synagogi w Chodorowie wydatek nadzwyczaj- 
ny 1.000 K. 

w poz. 195. na restauracyę kościa OO. 
Franciszkanów w Krośnie III rata z subwen- 
cyi 12.000 K płatnej w sześciu ratach ro- 
cznych od r. 1904, jako wydatek nadzwy- 
czajny 2.000 K. 

w poz. 196. na dalszą restauracyę ko- 
ścioła Bożego Ciała w Krakowie, III. rata 
subwencyi 12.000 K. płatnej w 4 ratach ro- 
cznych od r. 1904, wydatek nadzwyczajny 
3.000 K. 

w poz. 197. Szaraniewiczowej Annie, 
wdowie po c. k. profesorze uniwersytetu i 
konserwatorze dla Galicyi wschodniej, stale 
720 K. 

w poz. 198. Na restauracyę kościoła 
św. Trójcy w Okopach IL. rata z subwencyi 
6.000 K w З ratach rocznych od r. 1905, 
wydatek nadzwyczajny 2.000 K. 


w .poz. 199. Gronu konserwatorów dla 
Galicyi zachodniej na studya i wydawnietwo 
przygotowawcze do resturacyi zamku kró- 
lewskiego na Wawelu z subwencyi 14.000 K 
płatnej w czterech ratach .II rata, wydatek 
nadzwyczejny 4.000 K. i 


w poz. 200. Na restauracyę kościoła 
w Felsztynie z subwencyi 6.000 K _ płatnej 
w dwóch ratach, II. rata, wydatek nadzwy= 
czajny 3.000 K. 


w poz. 201. Na restauracyę katedry 
ormiańskiej we Lwowie z subwencyi 20.000 
K, płatnej w pięciu ratach, II. rata, wydatek 
nadzwyczajny 4.000 K. 


w poz. 202. Na restauracyę wieży Ma- 
ryackiej w Krakowie z subwe cyi 70.000 K 
płatnej w 10 ratach, IL. rata, wydatek nad- 
zwyczajny 1.000 K. 

w poz. 203. Na restauracyę kościoła 
paraf. w Brzozowie z subwencyi 4.000 K, 
płatnej w dwóch ratach, II. rata, wydatek 
nadzwyczajny 2.000 K. 


w poz. 204. Na restauracyę kościoła 
pojezuickiego w Przemyślu z  subwencyi 
20.000 K, płatnej w pięciu ratach, I. rata, 
wydatek madzwyczajny 4.000 K, zgodnie z 
wnioskiem Wydziału krajowego. 


w poz. 205. Na restauracyę kościoła 
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w. Katarzyny w Krakowie z subwencyi 
35.000 K. płatnej w pięciu ratach, I. rata, 
wydatek nadzwyczajny 7.000 K, zgodnie z 
wnioskiem Wydziału krajowego. 


W rubryce VI. proponuje zatem Ko- 
misya tytułem wydatków zwyczajnych kwotę 
45.680 K. 


zaś tytułem wydatków nadzwyczajnych 
56.000 К. 


Razem 101.680 К. 


Ponowną petycyę konwentu 00. Fran- 
ciszkanów do 1. 2811 o uchwalenie subwen- 
cyi na restauracyę krużganków, przekazuje 
się Wydziałowi krajowemu до sprawozdania. 


Petycye wniesione o subwencyę na re- 
stauracyę kościoła Karmelitów we Lwowie 
do І. 2463, kościoła w Starym Wiśniczu do 
1, 2525, bożnicy w Leszniowie do l. 2566, 
cerkwi w Tłustem do І. 2656, kościoła św. 
Anny w Krakowie do 1. 2795, zabytków 
w kościele w Sromowcach do l. 3060, Ко- 
ścioła w Szczercu do l. 3552, cerkwi w На- 
liczu do l. 3679, zabytków w kościele w Bor- 
ku starym do l. 8683, synagogi w Żółkwi 
do І. 3693 przekazuje się Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania po wysłuchaniu grona 
konserwatorów i sprawozdania. 


Nad petycyą prof. Hadaczka do 1. 2192 
przechodzi do porządku dziennego. 


Dodatkowe sprawozdanie do Rubr. VI. 
wydatków. 

w poz. 205a) na sprawienie trumien 
dla hetmana Stanisława Żółkiewskiego i Ja- 
kuba Sobieskiego, w podziemiu kościoła 
w Zółkwi kwotę 1.000 K, jako wydatek nad- 
zwyczajny. 

Wniosek ten czyni komisya, uwzględ- 
niając petycyę do l. 4101 wniesioną przez 
grono konserwatorów Galicyi wschodniej. 


w poz. 205b) na podmurowanie staro- 
żytnej dzwonnicy przy cerkwi w Jaworowie 
kwotę 200 K, jako wydatek nadzwyczajny. 


Wniosek ten czyni komisya, uwzględ- 
niając petycyę do 1. 1507 przekazaną uchwa- 
łą Wysokiego Sejmu Wydziałowi krajowemu, 
a na podstawie opinii konserwatorów i wnio- 
sku Wydziału krajowego. 

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Bobrzyński. Wno- 
szę przyjęcie wszystkich pozycyj i wniosków 
tej rubryki en błoc. 

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia 
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| wszystkich pozycyj i wniosków tej rub- 
ryki en bloc. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, przy” 
stępujemy do głosowania. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. ( Większość): 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje wszystkie po” 
zycye i wnioski tej rubryki en bloc, zechce 
rękę podnieść. ( Większość) Są przyjęte. 

Następuje Rubr. VII. poz. 206—213 
że i rubr. IV. poz. 14--19 docho” 

ów. . 


Bezpieczeństwo pubiiczne. 


W zastępstwie nieobecnego sprawoż* . 
dawcy p. Potoczka, jest sprawozdawcą Р" 
Stanisław Jędrzejowicz. 


Rozprawa ogólna otwarta. . Czy żąda 
kto głosu ? 


P. Łazarski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Łazarski. 

Р. Łazarski. Wysoki Sejmie ! 
Rubryka  »bezpieczeństwo publiczne* 


Wydając tak znaczną kwotę, powinna 
śmy się zastanowić nad tem, czy nie byłoby 
słusznem ponowić żądanie, które już kilka* 
krotnie w tej izbie było stawiane, a miano” 


zawiera pozycyę 668 tysięcy koron па wy” 
datki na żandarmeryę preliminowaną. 
wicie, ażeby język urzędowy w żandarmery? 
był raz zamieniony na język polski. 

Tutaj nie rozchodzi się jedynie tylko 0 
bardzo ważną zresztą sprawę czysto język” 
wą, ale o skuteczność i pożytek rzeczywist” 
w urzędowaniu i wykonywaniu służby be?” 
pieczeństwa publicznego. 
szej Żandarmeryi, ten wie, ile to nieraz 248" 
rza się nieszczęść wskutek tego, że donić* 


Bo kto z praktyki zna urzędowanie п" 
zującym urzędowym i służbowym języku 
sposób niezrozumiały przez żandarma je 
niejasność, albo zupełnie co innego niż t* 
donieść, a z czegoby władza otrzymująca 
© Otóż jeżeli płacimy tak znaczną kwolć 
niem podjąć starania o zmianę urzędoweć? 


sienie napisane przez żandarma w obowiń* 
niemieckim — opiewa tak niejasno i w ta 
napisane, że zawiera опо wielokrotnie a б 
со Żandarm napisać zamierzał i urzędownić 
doniesienie miała zrobić użytek. 

na Żandarmeryę, to należałoby mojem z 
języka i sądzę, że nie byłoby to połączomć, 
wcale z żadnemi trudnościami 


ера РОЛ przy йо 
woli 1 energicznem staraniu. 
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Druga rzecz tyczy się kosztów najmu 
budynków dla żandarmeryi. 


Pół miliona koron płacimy na miesz- 
kania, względnie koszary dla  Żandarmeryi. 
Suma to wielka, dlatego bardzo słusznie 
Sprawozdawca podniósł, że byłoby istotnie 
rzeczą wskazaną zastanowić sie nad tem, 
czyby tam, gdzie koszary są potrzebne i o 
ile wydatek na ten cel ma być poniesiony 
przeż kraj, nie było wskazanem wybudować 
ósobne na koszary budynki. 


Gdybyśmy zaciągnęli pożyczkę na ten 
cel i z kwoty obecnie preliminowanej raty 
amortyzacyjne opłacali, to interes taki byłby 
dla kraju korzystnym, bo w takim wypadku 
mojem zdaniem, wydatek roczny na koszary 
żandarmeryi byłby mniejszy, aniżeli obecny, 
wynoszący pół miliona koron. 


Przy tej sposobności podnoszę, że nale- 
żałoby raz przecież wziąć pod rozwagę i za- 
stanowić się nad kwestyą prawną funduszu, 
na bezpieczeństwo publiczne przez kraj opła- 
tanego i zadać sobie pytanie, czy wogóle 

raj jest obowiązany ponosić ten znaczny 
Wydatek i płacić kilkakroć tysięcy na Żan- 
darmeryę. 


W Btatucie organizacyjnym dotyczącym 
bezpieczeństwa publicznego, policyi i rządów 
rajowych jest powiedziane, że naczelnym 
Szefem bezpieczeństwa publicznego w kraju 
est namiestmk,— a więc namiestnikowi pod- 
egać ma to wszystko, co ma łączność z beze 
Pieczeństwem publicznem. Tak jest napisane 
ale w praktyce rzecz się ша inaczej. Pomo- 
(niczymi organami bezpieczeństwa  publi- 
Cznego w naszym kraju są żandarmerya ikor- 
Раз wojskowej straży policyjnej. 

Otóż ani jedna ani druga instytucya 
ezwaruynkowo namiestnikowi kraju naszego 
Ше podlega, lecz pod jego rozkazy poddaną 
Jest tylko częściowo, jeden i drugi korpus 
owiem podlega pod względem  dyscyplinar- 
lym і służbowym i karnym w zupełności 
Drzełożonym swym władzom wojskowym, a 
Władza polityczna a względnie naczelny szef 
аа naszego, jako szef bezpieczeństwa pu- 
licznego, namiestnik cesarski, oraz ci, którzy 
80 w wykonywaniu władzy publicznego bez- 
bieczeństwa zastępują, a więc starostowie, 
tr? jedynie prawo w razie zachodzącej po- 
tzeby żŻandarmeryę wezwać, i polecenia 
bewne jej wydawać. 


» Zdawałoby się, Że Pan namiestnik, 
Zględnie starosta, przynajmniej wówczas, 
RT żandarmeryę urzędownie wezwał, jest 
€czywistym i bezwarunkowym jej szefem. 
„© tak się rzecz nie ma. Starosta wzywa 
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się stawiła, i ma z bronią w ręku interwe- 
niować na miejscu, to już ta żandarmerya 
od pana starosty, który jej pomocy wezwał, 
nie jest wcale zależną, lecz działa wedle swych 
własnych specyalnych instrukcyj wojskowych. 
A przecież to jest rzecz bardzo ważna. Ito 
jest paaem і szefem bezpieczeństwa, powinien 
mieć wyłączne prawo komenderowania 1 roz+ 
kazywania. 


Tymczasem z żandarmeryą u пав dzieje 
się inaczej a taki stan rzeczy może dopro- 
wadzić nieraz, zwłaszcza w chwilach wzbue 
rzenia umysłów i publicznych niepokojów, do 
fatalnych konsekwencyj, którym „szef krajowy 
przy najlepszej chęci zaradzić nie potrafi. 

Wiadomo Panom, że podczas strejku 
przed kilku laty w Ostrawie na Morawie, za- 
chodziła potrzeba wezwania interwency! 2807 
darmeryi. Otóż w jednym takim wypadku 
wezwał komisarz starostwa żandarmeryę а 
gdy ta nadeszła, kazał jej na razie wstrzy- 
mać się od kroków energiczniejszych 1 zaka- 
zał użyć bronj, bo jako człowiek spokojny 
i inteligentny, nie chciał nierozważnie Spo- 
wodować krwi rozlewu. Tymczasem wach- 
mistrz dowodzący oddziałem odpowiedział 
komisarzowi: „Przepraszam, Pan nie masz 
teraz піс do rozkazywania, masz prawo дап- 
darmeryę wezwać, ale gdy wezwana przycho- 
dzi, to sama wie, co wedle instrukcyi woje 
skowej ma robić”. 


I stało się tak, że żandarmerya wbrew 
woli komisarza Starostwa użyła broni tak, 
iż krew się polała. 


Gdy ździwiony przeczytałem tę wiado- 
mość, i rozpatrzyłem się w odnośnych prze= 
pisach i postanowieniach, przekonałem się, 
że wachmistrz żandarmeryi wedle swych 
instrukcyj miał słuszność, nieoglądając się na 
polecenia komisarza. 


Z tego wynika, że bezpieczeństwo  pu- 
bliczne jest teoretycznie, według statutu or- 
ganizacyjnego z r. 1850 i 1852, przekazane 
naczelnemu szefowi władzy krajowej, względ- 
nie jego zastępcom legalnym a więc p. p. 
starostom a mimoto całe bezpieczeństwo pu- 
bliczne, życie i zdrowie obywateli, nie leży 
w ręku Namiestnika jako szefa policyi, ani 
w ręku pp. Starostów lub Komisarzy, lub 
wogóle w ręku czynników inteligentnych, lecz 
co do sposobu wykonywania i postępowania 
w rękach Żandarmeryi i straży wojskowej, a 
więc w tej nieruchomej i mało inteligentnej 
masie służby wykonawczej, która tam, gdzie 
właśnie rozchodzi się o najważniejsze prawa, 
o życie i zdrowie ludzkie, nie jest obowią- 
zuną wedle naszych ustaw słuchać, Namiest- 


ndarmeryę, ale gdy wezwana żandarmerya nika albo jego zastępcy a więc starosty lub 


438 
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urzędnika politycznego, lecz ma prawoi pole- 
сеше działać samodzielnie zupełnie, wedle 
instrukcyj wojskowych. 


Jest to rzecz, nad którą może niewielu 
вів zastanawiało, bo już przyjęto jako zwy- 
czaj utarty, że tak być powinno, i tak jest 
od łat blisko 45. I zdawałoby się poniekąd, 
Że istotnie tak być powinno. 


Ale mnie się zdaje, że tak być nie po- 
winno, i że ten stan rzeczy nie zgadza się 
nawet z organizacyjnymi przepisami naszych 
ustaw o bezpieczeństwie publicznem. 


Gdy w roku 1850., więc w czasie naj- 
czarniejszego absolutyzmu, w czasie mini- 
sterstwa Bucha, w czasie Gwym, gdzie byliśmy 
szczególnie my, mieszkańcy Galicyi bez wy- 
jątku stanów, a szlachta na pierwszem mej- 
scu, proskrybowani jako rzekomi rewolucyo 
niści, dano i przysłano nam żandarmeryę, to 
rozumiemy rzecz tę bardzo dobrze a гбє- 
nież pojmujemy, Że wówczas nasze losy i 
prawa dano w rękę żandarmeryii jej szefa tj. 
władzy wykonawczej kraju, który także wów- 
czas notorycznie zupełnie innemi prawami i 
obowiązkami był krępowany. 


Dziś jednakowoż sprawy w kraju zmie- 
niły się zupełnie. Ten, który jako namiest- 
nik cesarski naczelną ma władzę i który 
jest szefem publicznego bezpieczeństwa, ten 
powinien mieć effektywną możność, żeby bez- 
warunkawo i należycie „mógł rządzić całą 
służbą bezpieczeństwa, a więc żandarmeryą 
i wojskową policyą. 


Jeżeli jestem panem w moim domu lub 
jestem wyłącznym włodarzem, to mam prawo 
dobierać sobie każdego sługę, czy zarządcę 
w pewnym dziale i kierunku i z pewnością 
zdziwiłby się każdy gospodarz, gdyby, mu 
ktoś powiedział: „Obowiązany jesteś płacić 
mi rocznie 200 zł., a ja ci dostarczę służby 
do pokoju lub kuchni i parobka do innych 
posług”. 


Każdyby się niezawodnie zdziwił, skąd 
takie żądanie. A co do policyi i żandarme- 
ryi w naszym kraju, to stoimy na tem sta- 
nowisku, że my płacimy, a kto inny rządzi 
policyą. Szef krajowy jest, a ten szef niema 
prawa głosu zabierać tam, gdzie rozchodzi 
się o wybór żandarmeryi lub służby policyj- 
nej, ani głosu tam, gdzie rozchodzi się 0 ofi- 
cerów lub o komendanta. Płacimy tylko co- 
rocznie znaczne kwoty, a zupełnie inna wła- 
dza, względnie całkiem odrębne organa dzia- 
łają w tym względzie sarnodzielnie, 

Skoro dziś mamy nietylko autonomiczne 
instytucye, które wysoko cenimy i wspieramy, 
ale mamy też rząd krajowy, na którego czele 
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są ludzie, którzy nie stoją w  sprze- 
„Czności z naszemi dążeniami, owszem, którzy 
isą bezwarunkowo najlepszymi patryotami i 
dobrymi obywatełami kraju. 


A gdy Korona do tych mężów ma zu- 
pełne zaufanie i to zaufanie najzupełniej u- 
;zasudnione, to zdaje mi się, że ów przepis 
statutu organizacyjnego х roku 1850 i 1552, 
który wypowiada zasadę, że szef rządu kra- 
jowego jest zarazem szefem służby bezpie- 
czeństwa publicznego, tem powinien być raz 
wreszcie w życie wprowadzony. І powiano 
się stać tak, iżby rzeczywiście naczelny szef 
kraju, do którego Korona i my mamy zaufa- 
nie i kraj ma zaufanie — miał istotny 
wpływ na wybór i dobór pod każdym wzglę- 
dem, na działalność całej służby bezpieczeń- 
stwa publicznego, oraz żeby taka  dwoistość 
nie istniała, iżby namiestnik kraju, najwyższy 
urzęduik, w razie gdyby przyszło do czego- 
kolwiekbądź, gdzie my obywatele mamy pra- 
wo żądać by nas broniooo, aby ten namie- 
stnik chociaż najzacniejszy i najlepszy обу- 
watel, nie musiał stanąć bezradny z załama- 
nei rękami i powiedzieć z żalem: 


„ja tylko żądać mogę pomocy, ewen- 
tualnie radzić, ale nie mogę rozkazywać”. 
W chwili zatem i w wypadkach najgroźniej- 
szych, przestaje być Namiestnik szefem beż- 
pieczeństwa publicznego, a sądzę, że to jest 
źle i że nikt w tej Wysokiej [zbie nie znaj 
dzie się, któryby nie był przekonany, że па» 
szemu szefowi naczelnejwładzy krajowej, po” 
winno być dane zupełne prawo nie tylko 
wzywania pomocy żandarmeryi i władzy bez- 
pieczeństwa, ale także prawo składania tej 
władzy bezpieczeństwa i kierowania nią tak; 
jak istotnie jego sumienie i jego zaprzysię” 
żony obowiązek tego wymagają. 


(Brawa!) 


Wobec tego zdaje mi się, że w tym 
względzie Sejm, jako tak poważna i w Wie” 
dniu u władz centralnych wpływowa insty” 
tucya, powinna poczynić odpowiedne staraniś; 
aby raz zmienić ten stan niewłaściwy. 


Ważną jest jeszcze ta rzecz, że wła” 
śnie wskutek tej dwoistości w rządzeniu 
naszej służby bezpieczeństwa publicznego 
doszło do tego, że nawet со do komendan* 
tów oddziałowych lub naczelnych tego kot 
pusu, kraj najmniejszego nie ma wpływu. 


Daleki jestem od tego, by  któremu* 
kolwiek z panów komendantów czynić jakie 
zarzuty, owszem o ile się przekonałem i ро" 
znałem pp. komendantów, żandarmeryi, są 19 
ludzie pod każdym względem porządni i ws” 
je obowiązki spełniają sumiennie. 
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Ale to nie wystarczy. Mieliśmy wy- 
padki takie, że nam nasyłano na komendan- 
tów ludzi, którzy kompletnie języka krajo- 
wego nie znali, którzy zatem zmuszeni byli 
we wszystkiem, cokolwiek robili, w urzędo- 
waniu odnosić się do podwładnych organów 
swoich, do kaprala lub wachmistrza, czyli 
innemi słowy, rządzącym organem w tak 
ważnej służbie był nieraz nie dotyczący ka- 
pitan lub oficer żandarmeryi, lecz de facto 
p. kapral, p. fiihrer lub wachmistrz żandar- 
meryi. 


To są stosunki niesłychanie przykre. 
Przyznaję, że takie stosunki są wyjątkowe 
ale dość, jeżeli tylko choćby jeden tylko wy- 
padek taki się zdarzył. 


Dalej jeszcze jednę podnieść należy 
okoliczność. Każda służba policyjna, każda 
służba bezpieczeństwa, czy nazwiemy jej 
funkcyonaryusza policyantem, czy żandarmem, 
czy strażnikiem i t. d., tylko wówczas może 
spełniać należycie swoje obowiązki i powin- 
ności, jeżeli ma bezwarunkowo zaufanie 
u tego ludu, wśród którego ma działać, je- 
żeli ma poszanowanie. 


A u nas dzieją się dziwne praktyki, 
mianowicie na zachód, do nas do zachodnich 
powiatów, daje się wyłącznie żandarmów 
z Rusi, ludzi różnych, porządnych i mniej 
porządnych, którzy jeduakowoż stosunków 
naszych na zachodzie kompletnie nie znają. 
A jeżeli się weźmie na uwagę dzisiejsze 
zaostrzenie narodowościowych z Rusinami 
stosunków — nad któremi ubołewać wypada, 
Jeżeli się zważy na istniejące między ruską 
a polską ludnością rozdrażnienie, jeżeli we- 
źmiemy na uwagę, że nie jeden taki żan- 
darm przychodzi na zachód już z żalem, 
z bólem i żółcią w sercu, bo przychodzi do 
„Lachów*, jeżeli następnie ten człowiek ma 
urzędować na wsi czy w mieście pomiędzy 
Lachami, to — dostojni Panowie — przy- 
znacie, że wyrodzić się muszą stosunki, które 
sprawiedliwymi, bezpiecznymi і znośnymi na- 
zwane być nie mogą. 


Nie generalizuję i nie twierdzę tego, 
by wszędzie tak było, ale są wypadki, że 
tak jest, a tak jest źle i dalej tak być nie 
może. A zaznaczam, że władze nasze polity- 
czne przy najlepszej woli nie mogą w tym 
kierunku nic zaradzić, choćby chciały, albo- 
wiem tworzenie posterunków służby bezpie- 
czeństwa i obsadzanie ich takimi lub owa- 
kimi funkcyonaryuszami zależy nie od no- 
Шіпаїпеєо, naczelnego szefa naszej policyi 
1 żandarmeryi, nie od naszego namiestnika, 
tylko od komendanta żandarmeryi, 


Ta wspomniana, odnośnie do rzędów nad 
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jsłużbą bezpieczeństwa, dwoistość, jest kulą 


ciężką w naszym kraju i jest niebezpieczeń- 
stwem publicznem. 


Jeżeli w r. 1850 i 1852, gdzieśmy byli 
w stanie oblężenia, były te stosunki dla Rzą- 
du dobre, to dziś one nie są dobre, a są 
niebezpieczne, a chećbyśmy wszystkie po- 
chwały wypowiedzieć chcieli „żandarmeryi, ja= 
ko takiej, to jednak dzisiejsza organizacyą 
t. і. że żandarmerya podlega innej „władzy 
wówczas, gdzie się rozchodzi о wykonywa- 
nie, a innej, gdzie się rozchodzi o wezwanie 
jej do wykonywania, jest dła nas ogromnem 
niebezpieczeństwem. 


Nie zapominajmy, że żyjemy w czasach, 
gdzie nurtują rozmaite prądy, a wskutek tego 
rozliczne ruchy się pojawiają, tak, że ше 
wiadomo dziś, co będzie jutro. Ja „Sądzę, ża 
odpowiedzialny szef kraju naszego 1 szef, do 
którego ma i Rząd i kraj zupełne zaufanie, 
powinien mieć w ręku swem bezwarunkowo 
wszystko to, co do bezpieczeństwa „kraju, 
życia i zdrowia mieszkańców tego kraju na- 
leży. : 


Skutkiem tego, starania, 0 których wspo- 
mniałem, powinne być uczynione we Wiedniu 
iw tej mierze apeluję do szanownych po- 
słów we Wiedniu. 


Lecz nie tylko со do żandarmeryi ро- 
winny być te starania uczynione, bo prócz 
żandarmeryt mamy taką samą dwoistość i 
w tak zwanej wojskowej straży bezpieczeń - 
stwa, która jest pod komendą, ale nominalną 
tylko komendą, naczelnego szefa kraju, bo 
gdy rozchodzi się o wykonanie służby pewnej 
bezpieczeństwa, już ta straż działa zupełnie 
na własną rękę, dlatego, bo podlega służbowo 
dyscyplinarnie, a nawet pod względem  kar- 
nym, zupełnie innym czynnikom, t. j. wojsko- 
wej komendzie. 


Rzecz ta jest niesłychanie wielkiej do- 
niosłości tem  bardziej,* że jeśli się zuarzy 
jakaś krzywda lub nadużycie, a wszędzie, gdzie 
ludzie ingerują i działają mogą się zdarzyć 
różne nadużycia i krzywdy, jeśli się więc 
zdarzy jakaś krzywda lub nadużycia ze stro- 
ny organów takieb, to droga, aby tę krzywdę 
naprawić lub winnego ukarać, jast niesłycha- 
nie daleką i zwykle wniesione na wojskowego 
strażnika zażalenie, kończy się na niczem, 
bo to, co my zwykli śmiertelnicy uważamy 
nieraz za przekroczenie ustawy, to wskutek 
tej dwoistości, gdzieindziej będzie poczytane 
za zasługę. My powiemy, że ten, co nadużył 
broni, to brutal, a gdzieindziej powiedzą, że 
to jest „ein schneidigej Mann* i nie ma 
poniekąd możności , wybrnięcia z tej sytu- 
acyi. - 
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Jeśli we Wiedniu, liczącym blisko dwa 
miliony mieszkańców, w Fradze, w Gracu, 
miastach liczących po kilkadziesiąt tysięcy 
ludności biednej, tej którą nazywamy  prole- 
taryatem, której się najbardziej obawiają, 
jeżeli tam można się obejść bez c. k. straży 
wojskowej cywilnej, to sądzę, że i we Lwowie 
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ludziach, i bierze udział w uroczystościach 
narodowych. 


Ale młodzież jest młodzieżą, a straż 
bezpieczeństwa powinna być strażą bezpie- 
czeństwa, taktowną i roztropną. 


Jeśli ta straż bezpieczeństwa jest roz- 


można się bez niej obejść, a wystarczy straż, |tropną, taktowną i ludzką, to każdy konflikt 


przez miasto wybrać się mająca. 


We Wiedniu wybiera naczelnik gminy 
względnie prezydent miasta razem z Radą 
tych, którym powierza pieczę i bezpieczeń- 
stwo nad osobami i zdrowiem, życiem i mie- 
niem. Dlaczegoż u nas tak być nie może? 


Ja wniosku nie stawiam, lecz polecam | 


gorąco tę sprawę posłom we Wiedniu, bo 
byłby już czas, aby stan oblężenia, który 
istnieje u nas od r. 1850 w tem, że mamy 
jako służbę bezpieczeństwa ustanowioną Żan- 
darmeryę, od szefa kraju niezawisłą i służbę 
wojskową cywilną również taką, aby ten stan 
nienormalny i nienaturalny raz w kraju 
ustał. 
(Brawa). 


Marszałek. Р. Michalski ma głos. 


P. Michalski. Prosiłem o głos, aby 
zaznaczyć, że ta gałęź bezpieczeństwa  ри- 
blicznego t. j. żandarmerya, jest dobrą i gdy- 
by język polski nam od szeregu lat przy- 
obiecywany, wszedł już raz w życie w urzę- 
dowaniu i gdyby żandarmerya mogła зів nim 
posługiwać, byłaby ta straż bezpieczeństwa 
nawet bardzo dobrą. 


Jednak tą drugą gałęzią bezpieczeń- 
stwa publicznego we Lwowie i Krakowie po- 
chwalić się nie możemy, dlatego, bo jak żan- 
darmerya robi to co powinna, co do niej na- 
leży, to tu nic się wcale nie robi. 


O ile do żandarmeryi dobiera się ludzi 
dobrych, inteligentnych, poważnych, nieposzla- 
kowanych i bada się ich przeszłość, to tu do 
straży policyjnej bierze się ludzi, których 
kapitan w kompanii trzymać nie chce i nie 
może dać sobie z nimi rady. Czy z takiego 
materyału złożona straż bezpieczeństwa we 
Lwowie i Krakowie nie ma doprowadzać do 
tych konfliktów jakie się zdarzają przy ka- 
żdej sposobności, przy każdej narodowej uro- 
czystości ? 


Trudno żądać, aby nasza młodzież przy 
narodowych uroczystościach siedziała w do- 
mu z założonemi rękoma i ślęczała nad 
książką. © і 

Cieszyć się powinniśmy z tego, że ta 
młodzież daje znaki życia, że pamięta о swych 
narodowych uroczystościach i zasłużonych 


trochę żywezy da się załatwić zgodnie, je- 
dnak z tego rodzaju materyałem, jaki ma 
Lwów i Kraków, absołutnie nie da się nic 
zrobić, póki Rząd nie zmieni i nie przyjdzie 
до przekonania, że od tego człowieka, które- 
mu się płaci 10. ct. dziennie, nie można żą- 
dać, aby miał w głowie rozum, a sercu to 
wszystko, co mieć powinien człowiek, który 
idzie na to stanowisko i na taką posadę. 


To nie materyał, któryby mógł Rząd 
bardzo dobrze zużytkować, gdyby miał w wła- 
snym zarządzie kamieniołomy lub wyrąb la- 
sów, to są uczciwi ludzie, lecz nie do speł- 
nienia tak trudnego zadania. i 


Trudno wymagać od tego komisarza, 
ażeby utrzymał porz: dek na ulicy, jeżeli mu 
się daje taką straż, złożoną z takiego mate- 
ryału, nie powinno się ich puszezać między 
ludzi inteligentnych i kazać im tam robić 
porządek, tego przecież od tych ludzi wyma= 
gać nie można. 


Do Żandarmeryi wybiera się ludzi inte- 
ligentnych, płatnych bardzo dobrze i zabeze 
piecza się im byt, bo oni narażają swoje ży” 
cie i z poświęceniem, nieraz z narażeniem 
życia pracują, ale od naszych żołnierzy poli- 
cyjnych trudno wymagać, aby spełniali swoje 
zadania należycie, za 10 centów dzien 
nie. 

Miasto od ćwierć wieku stara się i per 
traktuje z Rządem, aby objąć tę służbę beze 
pieczeństwa we własny zarząd, Rząd central- 
ny zgadza się na to, ale proponuje, niech 
miasto da utrzymanie, umuadurowanie i ko- 
szary, a komendę sobie zatrzyma. 


Otóż jeżeli Rząd ma sobie komendę 
zatrzymać, a miasto ma ponosić wszystkie 
wydatki, to niechże sobie i tę resztę zatrzy” 
ma, lecz niech daje ludzi takich, aby ри" 
bliczność mogła być bezpieczną, wychodząć 
na ulicę, przy pierwszej lepszej sposobno* 
ści. 


Gmina miasta Lwowa płaci przeszło 80 
kilka tysięcy na utrzymanie  policyi rocznie, 
to jest stosunkowo do liczby ludności więcej; 
aniżeli każde inne miasto w Austryj. 


Nie wiem, dlaczego właściwie Lwów 
cieszy się taką protekcyą, iż ma płacić oko* 
ło 409/, więcej, aniżeli inne miasta. 


зол Зі до ЗЕ ДРІТ 4R. 
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Płacilibyśmy chętnie, gdyby nam jednak 
dali odpowiedniejszy materyał, gdyby mie- 
szkańcy mogli przynajmniej spać spokojnie, że 
ich w nocy nie okradną, dzieci bezpiecznie 
przejść mogą i wrócą zdrowo do pomu, że 
nie zostaną porąbane przez policyę z okazyi 


jakiego obchodu narodowego. 


Wniosku żadnego nie stawiam, gdyż 
stawiać nie podobna przy tej rubryce, muszę 
jednak wyrazić żal z powodu tych stosun- 
ków, jakie obecnie panują w naszem mie- 


ście, 


Jedyny sposób, w jaki możnaby coś uzy- 
skać, jest chyba prośba do JE. p. Namiestni- 
ka, ażeby zechciał w tę sprawę wglądnąć, 
ażeby zechciał ją zbadać gruntownie osobi- 
Ście a nie wątpię, że przyjdzie do przekona- 
Ша żez takiego materyału, bez żadnej inteh- 
gencyi straż policyjna być nie powinna we 
Lwowie, i pewnością postara się u rządu cen- 
tralnego, aby tę sprawę zminnić na lepsze, 
a wówczas i rząd będzie miał spokój i pu- 
bliczność będzie mogła bezpiecznie wyjść na 


ulicę bez narażenia życia. 


Apeluję więc do JE. p. Namiestnika 
1 proszę w imieniu mieszkańców tego miasta, 
aby był łaskaw wglądnąć w tę sprawę i po- 
starać się o rychłą reformę straży policyj- 


Lej, 


Dla żandarmów jest szkoła, muszą od- 
być półroczny kurs, zanim się ich wypuści 
Pomiędzy ludzi, to dla straży policyjnej tem 
bardziej powinna być taka szkoła, ażeby się 
nauczyli jak mają z publicznością  postępy- 


wać 


A tymczasem co się dzieje. Bierze się 
analfabetę, daje mu się za pazuchę ten no- 


les, pakuje mu się ołówek, nie nauczywszy 
80 przedtem ani czytać ani pisać i każe mu 
SIę robić porządek na ulicy i czuwać nad 
bezpieczeństwem publicznem. 


(Brama i oklaski.) 
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki, 
Р. Oleśnicki. Wysoka Pałato! 


Pry sprawozdaniu o dijalnosty depar- 
lamentu VI. пе mawjem nahody zabraty ho- 
08 w sprawi bezpeczeństwa pubłycznoho 
1 dlatoho korystaju z nynisznoj nahody, ko- 
У majemo pered soboju rubryku o bezpe- 
Czeństwi pubłycznim, szczoby dekotri uwahy 
W tim predmeti wyskazaty. 


Napysano na rubryci wełykymy litera- 
Шу „Bezpeczeństwo pubłyczne< 


Ja muszu protyw tomu napysowy wid- 
Певіу sią trocha skeptyczno i koly baczu, 


Зас20 рід tym tytułom maje buty obniata | 


| żandarmerya, 
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chotiwbym sia zebezpeczyty 
protyw nebezpeczeństwom pubłycznoho bez- 
peczeństwa. 

(Wesołość). 

To ne jest łysz hra słiw moi Panowe, 
to jest dijstno sumna prawda, kotru ja po- 
traflu pered Wysokoju Pałatoju oprawdaty i 
wykazaty. 


W mynuwszim roci pry sprawozdaniu 
komisyi, szezo do Departamentu Vl. Wydi- 
łu krajewoho ja mawjem nahodu tut pered- 
stawyty Wysokomu Sojmowy ciłyj riad га- 
ziaczych nadużyt, jakych sia dopuskaje дап- 
darmerya w Hałyczyni, a imenno na poły 
neprawylnych obmeżeń najważnijszych praw 
horożańskych, imenno prawa osobystoj swo- 
body i prawa domowoho. 


Dekotri Panowe w toj Wysokoj: Pałati 
ne chotiły wiryty, szczoby szezoś podibnoho 
buło możływe, a zastupnyk Prawytelstwa za- 
raz po mojej promowi oświdczyw meni, 52020 
sia sprawa bude predmetom wsestoronnoho 
rozślidżenia i sprawozdania w toj Wysokoj 
Pałati. 

Ja z żalom muszu skonstatowaty, szczo 
z storony Prawytelstwa za tii fakta dosy 
widpowidy ne distawjem. 


Prawda, buło tut z toj trybuny seho 
roku takoż i o żandarmeryi deszczo skazane, 
imenno pry nahodi widpowidy p. komysara 
prawytelstwennoho na moju interpelacyju do 
prawytelstwa po pryczyni pereślidowania to- 
warystwa »Sicze w okruhach kołomyjskym, 
stanysławiwskym, śniatyńskym i kosiwskym. 


Prawda, szczo w іо) widpowidy deko- 
ti z pidnesenych mnoju zamitiw, buły de- 
mentowani, odnak ja korystaju z toj nahody, 
szczo jeśm pry hołosi, szczoby zakwestyono- 
waty wahu i wartist toho oficyalnoho de- 
menti, jakie z trybuny prawytelstwennoj pro- 
tyw pidnesenych mnoju zamitiw, tohó roku 
tut pały. 


Jeśm upravnenyj kwestyonowaty war- 
tist toho dementi dlatoho, szezo ślidstwa 
karni, jaki pereprowadżajut sia u nas pro- 
бум człenam żandarmeryi, sut okryti nepro- 
butoju tajnoju i ne dajut nijakoj gwarancji, 
szczo ony zistały dijstno po sprawedływosty 
perewedeni. 

Proszu Paniwl My stoimo w duże dy- 
wnoj sytuacyi pid wzhladom tych ślidstw 
karnych Żandarmeryi. 

Żandarmeryu traktuje sia ciłkom inak- 


sze, jak inszych swobidnych horożan kraju. 
Chotiajby to buw czołowik najbilszoho zna- 
nia najbilszych zasłuch i najwyższoho stano- 
wyska horożanyn, jesły popade w kolizyu 
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z zakonem karnym, musyt stawaty pered pu- 
błycznym trubunałom i pubłyczna opinia 
maje prawo kontroluwaty czy toj czołowik 
faktyczno jest wynen, czy ni. 


Ałe żandarm, prostyj, zwyczajnyj żan- 
darm maje toj prywilej, szezo pubłyka o nim 
ne może niczoho znaty. Czy win wychodyt 
z swoho sudu biłyj czy czornyj, toho nichto 
z pubłycznosty ne powynen znaty, to jest 
dla pubłycznosty zakryte. A ja dumaju, szczo 
-8е ne jest zhidne z osnowamy pryncypial- 
-nymy, na jakych teper operaje sia postupo- 
wanie karne. 

Se ne jest nawit w interesi poriadku 
ргампобо. 


Во pytaju, jesły берег żandarm prowy- 
nyw sia, jesły spownyw czyn karodostijnyj 
na nekoryst horożanyna, diaczoho pubłyka 
ne maje znaty, ne maje maty widomosty, 
szczo se i w sudi wojskowim zistało za złę 
uznane i szczo żandarm zistaw ukaranyj? 


Teperisznyj stan utwerdżaje w pabłyci 
„opiniu, szczo żandarmeryi wsio wilno i szczo 
żandarmowy wsio uchodyt bezkarno. 

Jesły dalsze bude take postupowanie, 
szczo ślidstwo protyw żndacmowy bude za- 
kryte stinoju neprobutoj tajemnyci, to se 
perekonanie bude sia skriplaty, a tym sa- 
mym pidkopywaty ne łysz poniatia o pubłycz- 
noj sprawedływosty, ałe takoż ładu i poriadku 
pubłycznoho. 

2 druhoj storony horożanyn, kotryj 
maw to neszczaśtie diznaty krywdu wid żan- 
darma, a krywd takych jest bohato, jest 
w tim nepryjemnim położeniu, szczo jak 
łysz wnese donesenie protyw żandarmowy, 
to persza ricz zanim sia perewede ślidstwo 
z żandarmom, komenda źandarmeryi nakazu- 
je tomu żandarmowy buty niby pokrywdże- 
nym na swojej czesty i toho Żaluczoho oby- 
watela kraju pozywaty o obrazu czesty. 


I takych procesiw majemo mnoho, hde 
chtoś, kotryj maw śmiłist na swoju krywdu 
sia pożałyty, musyt stawaty pered sudom ja- 
. ko obżałowanyj i z reguły buwaje zasu- 
dżenyj. 

Dlaczoho z reguły? 

Dlatoho żandarmerya w takych proce- 
sach maje duże dobryj sposib postupowania. 

Jesły rozchodyt sia o Świdoctwo pro- 
tyw cywilnoho czołowika, tohdy żandarm sta- 
je jako Świdok i ziznaje, a jesły rozchodyt 
sia o Świdoctwo protyw żandarmiowy, a су- 
wilnyj czołowik pokłycze żandarma na świd- 
ka, tohdy win każe: jane możu świdczyty, 
bo mene wiaże tajna uriadowa. 


Така dwoistist świdoctwa żandarmskoho 
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sprawlaje, szczo w takych słuczajach cywiluyj 
nikoły ne wychodyt czysto. 


A  jaku  wartist | maje  ziznanie 
świdoctwo żandarma, se znaje toj, kotryj 
maw w takych sprawach do diłania i toho 
ne potreba perekonuwaty. 


Ja seho roku mawjem nahodu interwe- 
niowaty w kiłkoch procesach pubłycznych tak 
u Lwowi jak i na prowincyi, hde żandarmy 
buły świdkamy i jak raz oden z tych proce- 
siw w siczniu seho roku w Kołomyi tanguje 
tii motywa, па osnowi kotrych widpowiw me- 
ni p. komisar prawytelstwennyj na moju 
interpelacyju. 

Nawiw ja w mojij interpelacyi fakt, 
szczo Żandarm zwiazaw i skowaw 2 mo: 
łodych ludej i trymaw ich czerez 5 abo 6 
hodyn skowanych ciłkom bezpidstawno. 


Ałe р. komisar a nawit sud w Koło- 
myi pryniaw, szczo se ne jest prawda, 87620 
tak ne buło, chotiaj ja na se mawjem LU 
świdkiw cywilnych, a łysz 2 świdkiw żan* 
darmiw, kotri skazały szczo tak ne było: 
I sud horożańskij, sud złożenyj z ludej су" 
wilnych, pryniaw za dokaz to, szczo ziznały 
2 Żandarmy, a ne pryniaw zaprysiażenych 
ziznań 10 świdkiw cywilnych. 


Tak ociniaje sia u nas teper syłu до" 
kazowu ziznań żandarmiw. 


Ja duże mało możu мапу kłasty do 
wirodostojnosty świdoctwa żandarmiw. 


Pry tim muszu pryhadaty sobi słowa; 
wyskazani odnym duże czesnym czołowikom; 
znanym sundiom Polakom, kotryj buw nawit 
wełykym patryotem polskym i wełyki zasłu* 
hy maw wproczim w suspilnosty polskoj, Коіту) 
skazaw ne w 4 oczy, a pubłyczno: „ja z 1 
świdkam żandarmam, łysz połowynu dokazu 
pryznaju*, 


Chto znaje, jak taki dokazy sia коп" 
statuje, toj musyt prytaknuty prawdi збу 
toto starcho rutynowanoho sudii. 


Żaływ sia poważanyj p. Łazarski, szczo 
w zachidnij Hałyczyni operujut* komendan 
żandarmeryji ruskoji narodnosty. 


Nechaj dla neho bude potichoju, szczł 
w wschidnij Hałyczyni operujut żandarmy 0? 
łysz narodnosty polskoji, ałe czeskoji, ni 
meckoji, słowom wsiłakoji narodnosty, łysz пе 
ruskoji, i szczo (ій komendanty żandarmery)! 
w naszij czasty kraju zwyczajno ne .wmiju 
ani słowa ро rusky, abo duże złe umijut p” 
rusky sia rozmowyty. 


Рій tym wzhladom jeśmo riwno uprawłen! 
i ne majemo sobi niszczo do zakynenia. 
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у) . Z toji organizacyj: żandarmeryji wypły- | wda. Koły sia rozpoczało peresłuchanie świ- 

Wajut dla nas krywdy, kotrych my na kożdim |dkiw, po peresłuchaniu tych dwoch żandar- 
je roku doświdczajemo. i miw i oden iz Świdkiw ziznawaw tak jak 
у) Nyńka fałszywa denuncyacyja іх storony | buło, oden z tych żandarmiw maw tilko bez- 
ю | %andarmeryji tam, de sia osobływo rozcho- |czelnosty, szczo otworyw notatku i prystupyw 


do predsidatela trybunału i skazaw: „Panie 
prezydencie, on inaczej mówi, jak ja mam 
tu zanotowane”. 

Jesły pred sudom karnym u Lwowi 
odważyw sia żandarm szezoś podibnoho ska- 


dyt o jakyjś ruch politycznyj w zahali, a 
Specyjalno о ruch ruskyj, jast па porjadku 
newnym. 

Ta. вис wże uterti szablony, ви" hotowi 
druky, kotri treba wypownyty, stawlajuczy 
Widpowidni nazwy miscewostej і ludej. zaty, to majete małe preświdczenie, szczo so- 

_ A z toho jest toj rezultat, szczo kiika- |bi toj żandarm pozwalaje w seli protyw 8е- 
Lajciat abo kilkadesiat ludej tiahne sia do|lan, jaka presya, jakij terror musyt sia di- 
Budu po to, by sia potom pokazało, że wsio, |Jaty iz storony takych żandarmiw. 

*zczo żandarmy donesły, jest neprawdoju. Na Nazywajut sia ti iwa żandarmy Orzech 
dokaz seho naj posłużyt п. p. takyj słuczaj i Wałęga i buły oba tohdy stacyonowani 
У" powita. stryjskim. w powiti stanisławiwskim. 


Jest w hromadi Żułyni towarystwo So- і і 
і - Tak wyhladaje hospodarka żandarmiw 
A ло na statutach nadzwyczajno 1o-| w naszym kraju. Na tli hospodarstwa żan- 
Jog we zowsim spowniaje swoji czyn-| gaymiw rozpoczała sia pered rokom akcya 
м ПОР (ych statutiw. До tych » czynno- protyw towarystwom Sicz w powiti koło» 
Ji, unormowanych statutamy, nałeżyt wpra- myjskim, stanisławiwskim i husiatyńskim. 
Wa gymnastyczna i pożarna i dijstno raz taka W і ą - is іа interpelacyju mynuw- 
Wprawa sia widbuła, I szczoż sia dije? ARE aka. maa 
1 г 4 szoho roku i na tu interpelacyju daw pered 
Otże komendant żandarmeryji donosyt | kilkoma dniamy widpowid komisar prawy- 
do sudu powitowoho w Stryju, szczo w Żu- telstwennyj. 
Jm neprawno istnujucze towarystwo » Iz, a a 
Otre ne rnsje ani statutiw, ani jest legalnoj, | , Korystaju z nahody, szczo jeśm pry 
Ukonstytuowaue, widbuło рід hołym nebom Пт temat, aby wykazaty, szczo dijstno ciła 
Polityczni zbory. W takim donosi buły try taja sprawa diczy widohrała sia na tli 
Leprawdy: Po 1) neprawda, szczo to бийо |аЧодуї Żandarmskych. Hołownym  pred- 
lowarystwo „Sicz* a рбокіїч, ро 2) перга- | metom mojej interpelacyi buło, szczo staro- 
Wda, szczo опо buło nelegalne, a ukonsty- |StWo w powiti kossiwskim reskryptom z 9. 
maja 1904 odnym naczerkom zawisyła di- 


Шомапе na statutach, a po 3) пергамаа, | 2: : : 
Szczo sia " зідбшу polityczni zbory, ко jalnist 18 towarystw siczowych i szczo za- 
; wiszenie dosy szcze trewaje. 


Ургама. 

I na pidstawi takoho donosu distało 42 Jakyj buw argument (обо? о), szczo 
Judej cytacyji do sudu i musiło sia stawlaty | mały buty nespokoi, szczo zanosyło sia na 
Pered sudom. Oczywydno, szczo do rozprawy Нац akcyju agresywnu protyw  jenszych 
„le Pryjszło, bo sudja po peresłuchaniu tysz narodnostej, czy wiroispowidań w powiti 
Odnoho, kotryj sia stawyw, to donesenie wid. | EOSSiwskim. 
łożyw, Wsio to stwerdyła żandarmerya. Tym- 
czasom wże slidstwo karne wykazało, szczo 
о jakij пери akcyi, kotraby podibni riczy 
straszni na ciły mała i mowa ne buła i dla 
toho obżałowani, kotri stawały w tim pro: 
cesi, ne buły oskarzeni o to, 82020 ony szczoś 
podibnoho zachoczuwały, tilko, szczo szery- 
ły pohłosky fałszywi, to znaczyt, szczo ślid= 
stwo skonstatuwała, szczo jesły buły poho- 
sky, to buły fałszywi. A cento wywoław ti 
fałszywi pohołosky, chto spowodowaw ślid- 
stwo? — żandarmy. Ślidstwo wykazało, 
nahladno, szczo ony buły tomu wynni. 

I dłatoho mene zowsim ne zadowołyt 
oprawdanie, jake ja czuw z widpowidy p. 
komisara prawytelstwennoho. 

Jesły sia pokazało, szczo pohołosky ti 
buły fałszywi, szczo tohdy prawytelstwo mo= 


упо льон до В Заб'би lib 


, Ти u Lwowi w siczniu pry rozprawi 
,Armj pered sudom karnym buwjem jako о- 
oroneć świdkom takoho powedenia żandar- 
Шу, kotre mere do żywoho musiło oburyty, 
Uw se proces na tli widnosyn z powita 
Śniatyńskoho. Pryjichaw ciłyj rjad świdkiw 
+ powita kołomyjskoho i śniatyńskoko i dwoch 
Zandarmiw, kotri mały buty świdkamy, cze- 
rez ciłu dorohu tych świdkiw instruowały, 
Jak majut' ziznawaty, Koły pryjszło do roz- 
Prawy, ti świdky żałowały sia pered namy 
! prosyły nas, szczoby jich ochoronyty wid 
palą presyji żandarmskoji, szezoby mohły zi- 
sog prawdu, to, szczo znajut. Ja muszu 
werto skazaty, szczo ne wirywjem, szczo 
kzczoś podibnoho mohło buty. Odnak pere- 

bawjem sia nahladno, szczo to buła pra- 
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że bez własnoi wyny w błud wprowadżene, 
zastosowało newidpowidne slidstwo, to ricze- 
ju prawytelstwa jest in errore non  perse- 
verare, ałe se zło naprawyty. Dłatoho uwa- 
żaju za ricz neprawnu i newidpowidnu, jesły 
nyńka ne dozwalaje sia zawiazowania nowych 
Siczej, a toti, kotrych dijalnist zawiszeno w tym 
stani uderżyty. Na jakij pidstawi c. k. pra- 
wytelstwo zakazało czerez p. starostu Le- 
wickoho zbory Siczy w Sniatyni, na jakij 
pidstawi kazaw 42 żandarmamy  obstawyty 
misto, konfiskowaty topirci i aresztowaty 
kożdoho, kotryjby sia zbłyżyw do mista. 


W Berłyni seho roku widbuw sia zlot 
sokożiw a prawytelstwo nimeckie ne mało 
nycz protyw tomu a пазгі złety, па naszij 
zemły prawytelstwo awstrijske pry pomoczi 
swoych polskych organiw, uznaje za stoso- 
wne zakazuwaty. 


Tym czujemo sia pokrywdźeni і uznaju 
za widpowidne korystaty z toi nahody, szczo- 
by daty wyraz tym naszym krywdom. Ja 
skinczyw. 


(Brawa z ław posłów ruskich). 


Marszałek. Głos 
Włodek. 


P. Filip Włodek. Wobec tego, co 
powiedział p. Łazarski, nie pozostaje mi nic 
innego, jak bronić Wysoki Sejm o uchwa- 
lenie następującej rezolucji : 


„Sejm wzywa rząd do wprowadzenia 
języka polskiego w urzędowaniu wewnę- 
trznem i zewnętrznem żŻandarmeryi w ciągu 
roku 1906%, 


Marszałek. Kto popiera tę rezolu- 


ma poseł FE'lip 


cyę, zechee rękę podnieść. (Dostatecena 
hcaba). Jest poparta. 
Głos ma p. Leo. . 
Р. Leo. Wysoka Izbo! 


Na uwagi p. Michalskiego, muszę za- 
znaczyć, źe personal, z którego się rekru- 
tuje korpus policyi w Krakowie, nie jest 
lepszy od personału korpusu policyjnego we 
Lwowie. 


Kilkakrotnie już tę sprawę w kra- 
kowskiej Radzie miejskiej poruszano i były 
stawiane żądania w tym kierunku, ażeby po- 
licyę wojskową zastąpić cywilną. 


Może być, że ze względów finansowych 
ta przemiana będzie mogła być w najbliż- 
szym czasie dokonana. Sądzę jednakowoż, 
że przez przydzielenie wyżej ukwalifikowa- 
nych ludzi do tego korpusu, stosunki w tej 
mierze poprawią się straż ta będzie skute- 


czniejszą i lepszą. Dłatego pozwalam sobie |i 
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postawić następującą rezolucyę do uchwa- 
lenia : 


„Wzywa się с. k. Rząd, by przy po- 
woływaniu żołnierzy do służby policyjnej 
w Krakowie і we Lwowie, wybierano wy= 
łęcznie ludzi, do takiej służby odpowiednio 
ukwalifikowanych*. 


Marszałek. Kto popiera tę 
cyę, zechce rękę podnieść. 
liczba). Jest poparta. 


Głos ma p. Stapiński. 
Р. Stapiński. Wysoka Izbo I 


Poruszowa przez p. Łazarskiego sprawa 
ujednostajnienia administracyi żandarmery! 
ma jeszcze z innego względu doniosłe zna” 
czenie. Dziś kierownikami żandarmeryi 54 
ludzie obcy, którzy są w traktowaniu per- 
sonalu bezwzględni, a zwłaszcza bezwzglę* 
dnem jest to traktowanie, gdy chodzi © 
rzecz ważną i doniosłą, o zaopatrzenie na 
wypadek kalectwa. Dziś zdarza się często, 
że dochodzenia trwają po kilka lat, zanim 
jakieś wynagrodzenie się uzyska. Tak п. р. 
w powiecie jasielskim, żandarm Śmietana 
służył 8 lat w żandarmeryi, nabawił się ka- 
lectwa i jest dotychczas na utrzymaniu ro- 
dziny, bo zarabiać nie może. 


Kilkakrotne podania do władz wojsko* 
wych o uwzględnienie tego wypadku i za- 
opatrzenie tego człowieka w Środki do ży= 
cia, skoro w służbie nabawił się kalectwa, 
pozostały również bez skutku. 


rezolu- 
(Dostałeczna 


Sądzimy i spodziewamy się, źe gdyby 
nastąpiła jednolita administracya, gdyby 
przełożonymi byli ludzie, którzy nietylko 
ustawę, ale i niedolę iudzką rozumieją nmie- 
tylko według przepisów, ale według zacho 
dzących stosunków, to tego rodzaju skarg! 
zmniejszyłyby się z pewnością i wyszłoby to 
na dobro samej żandarmeryi. Z tych wzglę* 
dów przychylić się muszę do wywodów р" 
Łazarskiego. 


Musimy przy tej sposobności podnieść, 
że używanie żandarmów w tej mierze, * jak 
dotychczas, n. p. przy przeprowadzeniu wy* 
borów rozmaitych, nawet gminnych, jak 
ostatnimi czasy w jasielskiem, wywołuje nie” 
pożądany chyba objaw niechęci ludności 
względem służby bezpieczeństwa publicznego; 
jaką są niewętpliwie żandarmi. 


Mianowicie ostatnimi czasy, jak wia” 
domo, w powiecie jasielskim, żandarmi ро" 
zwolili sobie na własnowolne, bez upowa 
Żnienia sądowego, nawet bez upoważnienia 
starostwa, odbywanie rewizyi za drukami 
książkami. Pozwolenie to bowiem 0" 
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trzymali dopiero później, po dokonanej re- 
Wizyj, 


Dochodzenie wykazało, że stało się to 
la ustne polecenie Kierownika starostwa, ale 
W każdym razie było to bezprawie, było 
Niedopuszczalne, i nie mogło dodatnio 
wpłynąć na zaufanie do służby bezpie- 
tzeństwa. 


Tak samo to gromadzenie masami 
łandarmeryi na wszelkich wyborach, nawet 
10 Rady gminnej, jak n. p. w Święcanach, 
Czarnej, gdzie te wybory odbywały się, 
. Asystencyi masy żandarmów, oczywiście 
Ше jest stosowne. 


Ostatnie wybory jasielskie odbywały się 
W asystencyi masy żandarmów. 


To przecież nie jest wskazane, ażeby 
Sprowadzać żandarmów na akty wyborcze, 
Drzy których z góry można wiedzieć, że піс 
SIę tam stać nie może, i narażać się tylko 
A niechęć ze strony ludności. I sądzę, że 
tylko wtedy może żandarmerya spełnić swój 
Obowiązek najwydatniej, jeżeli będzie miała 
Zaufanie i sympatyę ludności. 


Należałoby więc to używanie żandar- 
sj „przy wyborach rozmaitych, w tym 
pniu, jak dziś, ograniczyć, ażeby wybory 
„© robiły na ludności wrażenia zaprowadza- 
8 jakiegoś stanu wyjątkowego. 


, Przy tej sposobności nie mogę również 
Pominąć, że przecież nie wypada, aby gmach 
оту był otoczony ропсуа podczas sesyi. 
Wieczorem przychodzi się i widzi się całą 
Śromadę policyantów pieszych i kilku kon- 

th przed gmachem, a również całe rondo 
„0Brodzie obsadzone jest żandarmami do 
Óżnej nocy. 
. Zdaje mi się, że przecież to nie wy- 
радів, aby Sejm galicyjski obradował род 
Tażą żandarmeryi i policyi austryackiej. 


(Brawa i oklaski). 


[97 і 
ałosu Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 


Р. komisaz rządowy hr. Щоб. Proszę 
8. 


0 gło 

z Marszałek. Głos ma p. komisarz 
dowy hr. Łoś. 

Я Komisarz rządowy c. К.  wiceprezy- | 
SRA Namiestnictwa br. oś.  Wysokaj 
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darmeryi, Prezydyum Namiestnictwa udzie- 
liło w całości wedle stenogramu krajowej 
komendzie żandarmeryi dla zbadania faktów. 
Krajowa komenda korpusu Żandarmeryi co 
do każdego faktu przeprowadziła dochodze- 
mia i zawiadomiła o rezultacie tych docho- 
dzeń Prezydyum Namiestnictwa. 


Jeżeli o tem nie mówiłem w tej Wy- 
sokiej Izbie, to tylko dlatego, że nie było 
interpelacyi w tej sprawie, tylko było prze- 
mówienie w toku dyskusyi. Dziś tego pisma 
nie mam pod ręką, więc także nie mogę 
udzielić bliższych wyjaśnień. 


Jednakowoż zdaje mi się, Że chodzi 
tylko o to, żeby każdy fakt tu podniesiony, 
był przez władzę zbadany, a niekoniecznie 
może o to, żeby rezultat dochodzeń podać 
do wiadomości Wysokiej Izby. 


Co do postępowania żandarmeryi, o 
którem mówił p. Oleśnicki, to muszę za- 
znaczyć, że postępowanie to jest unormo- 
wane normami państwowemi, na które więc 
Namiestnictwo nie ma ingeiencyi. 

(Brama). 


Marszałek. (Czy żąda 
głosu ? 


P. Oleśnieki. 


Marszałek. Głos 
śnicki. 

Р. Qlesnieki. Ja zaberaju w tij spra= 
wi szcze raz hołos dlatoho, bo zi storory 
liwoj ор Pałaty wijszła rezolucja, szczoby 
zawesty w urjadowaniu żandarmiw w Hały= 
czyni jako jazyk urjadowyj jazyk polskyj. 

Suprotyw toho my ruski posły musymo 
zaniaty widpowidne stanowyszcze, jesły sia 
sprawa w formi rezolucji па perjadok dnew- 
nyj Wysokoji Pałaty prychodyt. 

Otże ja dumaju, szczo kraj, jako сів 
pid zhladom urjadowoho jazyka tut trakto- 
wanym buty ne może. 


Wprawdi sut' u nas zakony, abo łysze 
rozporjadżenia, kotri zaprowadżajut jazyk 
polskyj jako urjadowyj w ciłim kraju, jako 
takim — odnak ti rozporjadżenia, ро naj- 
bilszoj czasty prowizoryczni, ne widpowida- 
jut ani wymoham sprawedływosty, ani dij- 
stnomu charakterowy kraju i my ne może- 
mo bez zastereżenia, a radsze bez riszuczo= 
ho protestu ostaty tam, de dalsze rozszyre- 
nie toho iazyka urjadowoho  polskoho 


jeszcze kto 


Proszu o hołos. 


ma poseł Olee 


W _ odpowiedzi na przemówienie p.|W wschidnij czasty kraju maje nastupyty. 


> ą.nickiego, muszę podnieść, że zeszłoro- 
Spra. jego przemówienie przy dyskusyi nad 
Wozdaniem Departamentu VI., w którem 
liesione były liczne zarzuty przeciw żan- 


Specjalno szczo do дапдагтегії muszu 
pidnesty, szczo w wschidnij czasty kraju 
żandarmerja maje pereważno i to duże ре- 
reważno do diłania z ruskoju narodnystiju, 


439 
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z hromadamy ruskymy, z urjadamy hromad- 
skymy ruskymy i dłatoho je wskazane, 
szczoby do toho koncze jazyk urjadowyj ru- 
skyj zawesty. 

Po druhe — jak to wże pidnis p. Ła- 
zarski — maje buty bohato żandariw Rusy- 
niw w zachidnij Hałyczyni; otże ricz ciłkom 
pryrodna, sżczo nałeżałoby tych ludej do 
wschidnoji czasty kraju pryznaczyty, a ony, 
jako Rusyny, mohłyby urjadowaty po rusky 
i wmiłyby po rusky. 

Dlatoho — chotiaj my ne mały nyni 
zamirenia sprawu siu poruszaty — ałe koły 
wźe zistała poruszena i to w takij formi, jak 
rezolucja p. Włodka, to my z naszoji storo- 
ny stawlajemo rezolucju: 


(czyta) 

»Wzywa się c.k. Rząd, aby we wscho- 
dniej Galicyi wprowadził w urzędowaniu ć. 
k. żandarmeryi język ruski, jako urzędo- 
мує. 

Магягаїек. Kto popiera tę rezolucyę 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. а. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. 


Głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
wiez. Sprawa, która zwykle przechodzi 
przez Wys. Izbę bez dyskusyi, dziś wywołała 
obszerną rozprawę. 


Wprawdzie ta rzecz z budżetem samym 
nie ma піс wspólnego, dlatego mógłbym 
więc być uwolniony іазпі 
wiedzi. 


Także i sprawa poruszona przez р.; 


Łazarskiego, którego poglądy w tej sprawie 
z pewnością cała Izba podziela, mnie odnosi 
się do budżetu, ale niejako do Rządu, ażeby 
uzyskać jakąś zmianę i poprawę tych sto- 
sunków. 

Jak dotąd jednak, wiemy, że jest usta- 
wa państwowa, normująca postępowanie żan- 
darmeryi, a ustawa taka doraźnie zmienić 
się nie da i do kompetencyi tej Izby nie na- 
leży. 

Inna kwestya, o ile my, jako kraj, je- 
steśmy obowiązani opłacać owo pewne relu- 
tum na żandarmeryę, nie mając wcale głosu 
w tej sprawie. 

Tu moglibyśmy apelować doj Rządu o 
usunięcie z kraju tego ciężaru opłat, niesłu- 
sznie nam narzuconych. 


Krytyka ta jednak została dalej jeszcze 
rozszerzoną przez przemówienie p. Oleśni- 
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ckiego, który krytykując postępowanie 
darmeryi, zarzucał jej niedokładną, a W 
dym razie, parcyalną działalność. 


każe 


My jako posłowie, jako obywatele kre 
ju, musimy stać na stanowisku, że ta міїй 
bezpieczeństwa publicznego, która jest i 
przecie zasłania przed różnemi niebez 
czeństwami, utrzymaną być winna w nale | 
żytej powadze. 


Trzeba to uznać, że Żandarmerya 7 
dziwu godną odwagą i poświęceniem i Z 
kim taktem spełnia swe ciężkie obowiązki 


Słusznie podniósł poseł włościański 
Włodek, że jestto wielkiem utrudnieniem 
żandarmeryj, jeśli ona, mając do czynie” евів 
z ludnością polską i ruską, musi je5? Tę 
zdawać relacye w języku niemieckiem. 
rezolucyę zatem mogę poprzeć. 


ні 


przeł 


Co do rezolucyi zaś ionych 
rezolucy! zaś postawiony! wiał! 


posłów Krakowa i Lwowa, to pozosta 
decyzyę Wys. Izbie. 


(Brawa). 
Marszałek. Przystępujemy do гогріві) 


szczegółowej. Proszę 0 odczytanie wniosk” 
komisyi. 


Sprawozdawca p. Jędrzejowiez (czyli 
Wysoki Sejm raczy uchwalić do bu 
Żetu na rok 1906. 


Wydatki. 


Rubryka УП. 


Bezpieczeństwo publiczne. 


I. Kwaterunkowe żandarmeryi. 


Poz. 206. Ryczałty : 


a) Czyszczenie koszar i innych пів 
Кай, zapalanie lamp і dostarczanie піді 
28. 904 K. 


b) Oświetlenie koszar 8.613 K. 


c) Utrzymanie i uzupełnienie sprzętd” 
dla niższych stopni 156 K. 


d) Utrzymanie i uzupełnienie sprzęłó” 
dla żołnierzy 7.658 K. 


e) Utrzymanie i uzupełnienie sprz 
kuchennych 2.938 K. 


б) Pranie bielizny pościelnej dla wach Ś, 
mistrzów rachunkowych, woźnych, źołnie” 
i ма 8.351 Кк. 


сіб 


wiek 


і 


| 


A 


jar | 


| 


« 
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£) Naprawa bielizny pościelnej 750 К.! 


A h) Pranie koców zimowych i letnich, 
5 hników i poduszek włosiennych i słomia- 
Ich 1.999 K. 


| б i) Świeże napełnianie i dopełnianie 
| | hników i poduszek słomianych 4.685 K. 


| 


h % k) Uzupełnienie bielizny pościelnej, ko- 
W, sienników i poduszek 18.666 K. 


і 1) Opał i oświetlenie kancelaryj oddzia- 
- "owych 6.073 K. 


| m) Opał i oświetlenie pomieszkań об- 
terów, wachmistrzów rachunkowych i woż- 
Чусі 11 423 К. 


n) Rekwizyta kancelaryjne 797 K. 
о) Rozmaite inne wydatki 1.920 K. 
Razem ryczałty 97.933 K. 


Poz. 207. Najem pomieszkan i koszar 
29.940 K. ; 


Poz. 208. Wartość czynszowa: 
a) dawnego gmachu lwowskiego 25.872 


kry, 


4 b) dobudowanie skrzydła do gmachu 
, "Owskiego 11.486 K. 


с) realności w Czortkowie 1.400 K. 
Razem 38.758 K. 


Poz. 209. Na urządzenie nowych ko- 
я utworzyć się mających posterunków 


A 


szą 
2, 


ną; Poz. 210. Na podwyższenie czynszów 
oryg i pomnożenie ilości posterunków 

00 K. 
Poz. 211. Na koszta administracyi i 
Laserwacyi gmachu с. k. żandarmeryi we 
Owie i budynków w Czortkowie 6.000 K. 
док Poz. 212. Na wynagrodzenie za wodę 
| tarczaną z wodociągów miejskich — K. 


| Suma działu I. 628.631 K. 
| Ii. Szupaśnictwo. 


1 


kę, Poz 213. Ryczałt na pokrycie wydat- 
szupasowych 40.000 K. 
kopy "08 rubryki VIL wydatków 668.631 


Dochody. 


Rubryka IV. 


Bezpieczeństwo publiczne. 


ci Poz, 14. Nadwyżka od funduszu poli- 
krajowej 4.602 K, 
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Poz. 15. Kwaterunkowe żandarmeryi 
58.084 K. 

Poz. 16. Noclegow e żandarmeryi 94.044 
koron. 


Poz. 17. Udział administracyi politycze 
nej za kwaterunek żandarmeryi 25.856 K. 


Poz. 18. Dochód: 


a) z gmachu lwowskiego dla c.k. дап- 
darmeryi (dawnego) 25.872 K. 


b) z gmachu lwowskiego dla c.k. дап- 
darmeryi (dobudowanego skrzydła) 11.486 
koron. 

c) z realności dla c. k. żandarmeryi 
w Czortkowie 1.400 K. 


Razem 38 758 K. 


Poz. 18a) Dochód z czynszu za kanty- 
nę w gmachu dla c. k. Żandarmeryi we 
Lwowie — K. 

Poz. 18b) Dochód ze sprzedaży zuży- 
tych sprzętów 1 800 K. 


Poz. 18с) 49/, Odsetki i od kapitału 
100.000 K, powstałego z zaoszczędzeń z lat 
ubiegłych 4.000 K. 


Poz. 184) Dochód z czynszów za mie- 
szkania ponad kompetencyę 10.866 K. 


Poz. 19. Zwroty wydatków szupaso- 
wych 12.000 K. 


Suma rubryki ТУ. dochodów 250.010 К. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Міф. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. 

Kto przyjmuje rezolucyę p. Lea, która 
brzmi: 

(czyla) 

„Wzywa ce. k. Rząd, by przy powoły- 
waniu żołnierzy do służby policyjnej w Kra- 
kowie i we Lwowie wybierano wyłącznie 
ludzi, do takiej służby odpowiednio ukwali- 
fikowanych* 
zechce rekę podnieść. (Wżększość. Jest 
przyjęta. 

Rezolucyę р. p. Włodka Filipai Oleśnic- 
kiego w sprawie zaprowadzenia języka urzę- 
dowego . polskiego względnie ruskiego przy 
żandarmeryi, uznaję na podstawie przysłu- 
gującego mi według regulaminu prawa, za 
wnioski samoistne. 


Następuje : 
Rubryka VIII. pozycya 214—232, 
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Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda i) 10 konduktorów starszych, płaca po 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, |1.800 K —= 18.000 K, dodatek aktywalny 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy po roz-|po 300 K, razem 21.000 K. 


prawy szczegółowej. k) 10 konduktorów І. klasy, płaca po 
Proszę p. sprawozdawcę 0 odczytanie | 1-600 K=16.000 K, dodatek aktywalny po 
wniosków komisyi. 200 K = 2.000 K, razem 18.000 K. 
Sprawozdawca p. Stanisław Jędrze- I) 10 konduktorów II. klasy, płaca po 
jowicz 1400 K = 14.000 K, dodatek aktywalny 
(czyta) : po 1.50 K = 15.500 K. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić wydatki m) 12 konduktorów III. klasy, płaca 
na drogi jak następuje : po 1.200 K =14.400 K, dodatek aktywalny 


ро 150 K = 1.800 K, razem 16.200 К. 
n) rysownicy i dyetaryusze 2.556 K. 


Komunikacye. o) 342 drożników : 
a). Zasługi 103.000 K. 
IL. Na drogi. 8). ryczałt na wynagrodzenia діа dro- 


Żników więcej zasłużonych i zamieszkałych 
w okolicach, gdzie panuje drożyzna (nadzw). 
K. 


46.000. 
A) Koszta zarządu, Suma płac 341.256 K, (nadzw) 
46.000 K. i 
Rubryka VIII. poz. 215. Zaliczki za płace. 
m Dla inżynierów i konduktorów 6.000 K. 
poz. 214, Płace inżynierów, konduktorów, poz. 216. Pięciolecia i dwulecia : 
rysowników i służby drogowej : Dyrektorowi Szyszkowskiemu od 1 lu- 


tego 1906 r. 738 K, Zastępcy drektora: ап 
kowskiemu, (2) po 400 K. = 800 К. Inży- 
nierom starszym po 400 K; Czaplickiemu 
(2) 800 K, Kinelowi (1) 400 K, Strońskiemu 
od 1. kwietnia 1906 r. 300 K. Biernackiemu od 
1. grudnia 1906 r. 38 K. [nżynierom 
І. klasy ро 300 К: Barancewiczowi (2) 
600 К, Stojowskiemu (1) 300 K, Kesslerowi 
(1) 300 K, Barańskiemu od 1. kwietnia 
1906 r. 225 K, Barzykowskiemu od 1. kwie- 
tnia 1906 r. 225 K, Englowi od 1. maja 
1906 r. 200 K, Czajkowskiemu od 1. gru- 
dnia 1906 г. 25 K. Inżynierom II. klasy po 
200 K: Katyllowi (1) 200 K, Żebrowskiemu 
Tadeuszowi (1) 200 K, Ziemińskiemu (1) 
200 K, Bronikowskiemu od 1. kwietnia 
1906 r. 150 K, Stróżeckiemu od 1. kwietnia 
1906 r. 150 K, Zinkiewiczowi od 1. gru- 
dnia 1906 r. 17 K. Inżynierom adjunktom 
po 120 K: Libańskiemu (1) 120 K, Żebro- 
wskiemu Eustachemu (1) 120 K, Borowiczce 
(1) 120 K., Grochowi (1) 120 К. Praktykan- 
tom technicznym po 200 K: Pielechowi (3) 
600 К, Jakubikowi (2) 400 K, Gołowinowiod 2. 
sierpnia 1906 r. 83 K, Łukawskiemu od 20. ma- 
ja 1906. r. 123K. Starszym konduktorom ро 
100 K: Przetockiemu (1) 100K, Juńskiemu (1) 
100 K, Lisiewiczowi (1) 100 K, Brzezińskiemu 
(1) 100K, Brandowi(1) 100 K, Laskowskiemu 
(1) 100 K, Komorowskiemu 100 K. Holin- 
kowskiemu (1) 100 K, Konduktorom I. kla- 


a) dyrektor, płaca 6.400 K, dodatek 
aktywalny 960 K, razem 7.360 K. 


b) zastępca dyrektora, płaca 4.800 K, 
dadatek aktywalny 840 K, dodatek funkcyj- 
ny 800 K, razem 6.440 K. 


c) 5 inżynierów starszych, płaca. po 
4.800 K = 24.000 K, dodatki aktywalne ро 
840 K = 4.200 K, razem 28.200. 


d) 11 inżynierów |. klasy, płaca po 
3.600 K, dodatki aktywalne: a) dla 5 po 
720 K, b) Фа 5 po 600 Kc) dla 1 po 
480 K, razem 46.680 К. 


e) 11 iożynierew II. klasy, płaca po 
2.800 K=30.800 K, dodatki aktywalne: a) 
dla 8 po 600 K = 4.800 K, b) dla 2 po 
500 K = 1.000 K, e) dla 1 po 400K = 
400 K, razem 37.000 K. 


f) 12 inżynierów-adjunktów, płaca po 
2.200 K = 26.400 K, dodatki aktywalne ро 
480 K = 5.760, razem 32.160 K. 


є) 4 praktykantów technicznych, dla 2 
adjutuń ро 1.400 K = 2.800 K, dla 2 
adjutum po 1.200 = 2.400 K, razem 
5.200 K. 


h) asystent manipulacyjny, płaca 1600 
K, dodatek aktywalay po 360 K, razem 
1.960 К, 
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sy po 100 K: Mikusińskiemu (1) 100 K,| c) Na budowę mostu na Dunajcu pod 
Dąbrowskiemu . 4) 100 К, Stronczakowi (1) Zbyszycami I. rata (nadz.) 100.000 K. 
100 К, Bil:ńskiemu (1) 100 K, Gackiemu (1) d) Na ukończenie drogi krajowej Lwów- 


100 K, Bergerowi od 1. maja 1906 r. 67 К.І qyrsonń 

Konduktorom Il. klasy po 100 К: Czajko- | Stojanów 1 ray Р 
wskiemu (1) 100 K, Baranowi (1) 100 K. i ; 

Konduktorom Ш. klasy po 100 K: Wojtowi- 

czowi od 1. grudnia 1906 r. 8 K, Farbo- 


wskiemu od 1. grudnia 1906 r. 8 K, Ро- С) Utrzymanie dróg krajowych. 

dłewskiemu od 1. grudnia 1906 8 K, Łopa- 

tyńskiemu od 1. grudnia 1906 r. 8 K. 9.143 K. poz. 294. Koszta utrzymania dróg kra- 
poz. 216a Na podwyższenie dodatków jowych długości 1829 km. 900.000 K. 

aktywalnych dla urzędników Oddziału tech- poz. 225. D) Zasiłki. 


niczno-drogowego we Lwowie, tudzież ure- 
gulowanie pięciołeci i czteroleci 9.370 K. 


poz. 217. Dodatki osobiste. 


Dla inżyniera I, klasy Antoniego Ba- 
rancewicza 600 K. 


poz. 218. Ryczałty, 


Р a) na obowiązkowe objazdy dróg kra- 
Jowych: ; 


а) Na bezzwrotne zasiłki dla dróg ро- 
wiatowych i gminnych 920.000 K. 


b) Na zasiłki dla powiatów, na utrzy- 
manie i naprawę dróg powiatowych i gmin- 
nych.w myśl $. 28. ustawy drogowej, stały 
roczny zasiłek 120.000 K. 

c) Ле subwencyi с. k. Rządu na budo- 
wę drogi Dobrosin-Magierów-Niemirów-Hru- 
szów (obacz Rub. У. doch. poz. 25) (nadz.) 


1. dla 12 inżynierów okręgowych | 25.000 K. 


13.600 K, - poz. 226. Na utrzymanie i budowę do- 
M 2. dla 42 konduktorów 22.682 K. — jazdów kolejowych 80.000 K. 
.282 K. poz. 227. Dotacya dla funduszu poży- 


czkowego drogowego na pożyczki bezprocen- 
1. dla inżyni - towe dla Wydziałów powiatowych na budowę 
2 4a Pa EJ K.| róg (przez lat 15) УПІ, rata (nadz.) 40.000 

- dla 9 inżynierów okręgowych poi koron. Razem 1,120.000 K, (uadz.) 65,000 


120 K. 1.080 K, — 1.320 koron. 
с) na przybory kancelaryjne : 
1. ше 40 inżynierów okręgowych po 


Z W WC A А В ан 


b) na pomieszczenie biura okręgowego: 


96 K. 960 E) Wydatki na myta. 
2. dlo 42 kond = 
K. — 2304 ei e йо «о poz. 228. Koszta utrzymania i budowy 
Kozia” (Hi й s „domków mytniczych 7.000 K. 
. . Ве ЖЕО РУ 
dla urzędników i sług 7.000 K. а poz. 229. Koszta komisyjne, і оєїовге- 
- |nia licytacyi 2.700 К. 
poz. 220. Instrumenty, wzory RE poz. 230. Podatki i ekwilenta od wła» 


i przybory rysunkowe. Naprawa sprawienie : і 
i uzupełnienie 9.000 К. р р sności funduszu drogowego 1.300 K. 
"з 1 poz. 281. Przerwy z powodu wypadków 
ad A ola Rd з ше inży- | elementarnych 300 К. Razem 11.300 К. 
9 а і . . 
ВАМИ UZ nazwa poz. 232. F) Pensye i zaopatrzenia: 


nych 17.800 K. 
02. 222, 1. Raciborski Ludwik, emerytowany 
p Koszta kursu praktycznego nadinżynier 6.490 К. 


dlą konduktorów drogowych 10.500. Ą 
poz. 223. С) Nowe budowy i rekon- toć ва РИН 


strukcye dróg: 
a) Koszta rekonstrukcyi dróg krajowych ODAOBK Telitra |. w. i266-K. 


i koszta bydowy większych mostów (nadz.) 4. Jodłowski Stanisław, emerytowan 
170.000 K. inżynier 3.897 K. і A> i 
b) Na budowę mostu па  Dniestrze! 5. Baczyński Ferdynand, emerytowany 


w Haliczu II. rata (nadz.) 100.000 K. 'konduktor 988 K. 
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6. Darowski Stanisław, emerytowany 
konduktor 460 K. 

7. Dybowski Tadeusz, emerytowany 
konduktor 1.024 K. 

8. Reicher Stanisław, emerytowany 


konduktor 1.092 K. 


9. Rieger Karol, emerytowany Kkondu- 
ktor 1.008 K. 


10. Skwarczyński 
konduktor 963 K. 


11. Widy Feliks, emerytowany kondu- 
ktor 800 K. - 


12. Korycki Mieczysław, emerytowany 
konduktor 1.824 K. 

13. Kwiatkowski Zygmunt, b. konduktor, 
stałe zaopatrzenie 400 K. 

14. Reuttowa Marya, wdowa po dyrek- 
torze 2.400 K. 

i dla syna Leona do 14 kwietnia 1907 
480 K. Razem 2880 K. 

15. Niewiadomska SMabina, wdowa ро 
inżynierze 700 K. 

16. Grzegorzewska Helena, j. w. 1.800 
koron. 

17. Łatkowska Karolina, j. w. 800 K. 

18. Łuniewska Natalia, j. w. 700 K. 

19. Baranowska Augusta, 
pensya 1.200 K. 

i dla dzieci: Maryi Antoniny do 29. 
maja 1907 120 K i Jana do 8. października 
1915, 120 K. Razem 1.440 K. 

20. Bieńkowska Stanisława, jak wyżej 
1.400 K 

i dla syna Tadeusza z rocznych 140 K 
do 16. lutego 1906, 18 K. Razem 1.418 К. 

21. Brochocka Joanna, j. w. 1.400 K 

i dla syna Romana do 4. lipca 1915 
280 K. Razem 1.680 K. 

22. Jawornikowa Marya, j. w. 1.000 K. 


i dla dzieci: Janiny do 28. marca 1920 
200 K. 

Heleny do 8. maja 1921 200 K. 

Stefanii Zofii do 19. sierpnia 1923 200 K. 
Razem 1.600 K. 


23. Zielińska Katarz., |. w. 1.000 K 
i dla syna Tadeusza do 9. marca 1910 
100 K. Razem 1.100 К. 


24. Jeziorańska Natalia, wdowa po 
funkcyonaryuszu technicznym, dożywotni dar 
z łaski 600 K. 


25. Chrzanowska Ignacya, j. w. 600 K. 


Jan, emerytowany 


jak wyżej 
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26. Zielińska Marya, sierota po inży- 
nierze, zaopatrzenie dożywotnie 100 K. 


27. Kurniewiczówna Aldona Ewa, sie- 
rota po emer. inżynierze do 14. października 
1906. 550 K. 


98. Dziakiewicz Bertold, sierota po śp. 
konduktorze, zaopatrzenie do 27. czerwca 
1906, 32 K. 


29. Grzymalina  Mełania, 
konduktorze 500 K. 


. Hrankowska Julia, j. w. 440 К. 

. Hlawaty Jczefa. j. w. 600 K. 

2. Hryniewicz Emilia, j. w. 650 K. 

. Helferowa Anna, j. w. 520 K. 

. Rząśnicka Helena, j. w. 650 K. 

. Bzeliska Laura, і. w. dożywocie 


wdowa po 


. Chodorowska Leokadya |. w. 200 K. 
. Chamcowa Anna, j. w. 800 К. 
. Podbielska Anna j. w. 900 К. 
. Borzęcka Marya, і. w. 500 K. 


40. Baumanowa Jadwiga, j. w. 800 К. 
i dla dzieci: Bolesławy Heleuy do 14. 
sierpma 1915, 160 К. 


Jadwigi Wincentyny do 10 marca 1917 
160 K. 


Tadeusza Mieczysława do 18. paździer- 
nika 1918, 160 K. 


Wandy Maryi 
160 K 


i Józefy Zuzanny do 11. sierpnia 1925, 
160 K. Razem 1.600 K. 


41. Hausnerowa Franciszka, wdowa po 
konduktorze, 800 К. 


і діа dzieci: Romana Marcina do 11. 
listopada 1907, 160 K. 


Eugeniusza  Матуаца do 25. czerwca 
1911, 160 K. 1.120 K. 


42. Schónthalerowa Michalina, 
800 K. 


dla dzieci: Maryi do 15. czerwca 1908, 
160 K. 


Bernardy do 20. maja 1921, 
Razem 1.120 K. 


43. Van-Roy Aniela, j. w. 800 K. 
dla syna Rudolfa Jana 
do 10 lipca 1911 160 K. 


44. Żukowska Wiktorya j. w. 800 K. 
dla syna Romana do 18 marca 1911 
124 K. 


45. Rachwalski Jan, 
trzenie 180 K. 


do 20. lutego 1920, 


і. w. 


160 К. 


b. drożnik zaopa- 


90. 


91. 
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. Dziedzie Jan, j. w. 180 К. 


Harasym Jan, j. w. 189 K: 


. Kamiński Jan, j. w. 150 К. 

. Malik Jan, і. w. 150 К. 

. Reszotko Jędrzej, 120 K. 

. Tyz Onufry, j. w. 90 K. 

. Gabryś Wojciech, j. w. 150 K. 
. Dobosz Jan, j. w. 132 K. 

. Zajączkowski Franc., і. w. 180 К. 
„ Michalski Tomasz, j. w. 195 K. 
. Opach Józef, |. w. 168 K. 

. Kałiński Jan, | w. 140 К. 

. Kondecki Józef, і. w. 128 К. 

. Turczyniak Jurko, j. w. 142 К. 
. Sowiński Grzegorz, j. w. 178. K. 
. Mazur Michał, і. w. 151 K. 

. Majocha Kazimierz, j. w. 67 К. 
. Duchowicz Jacko, і. w. 178. К. 
. Klak Józef, j. w. 151 К. 

. Kardasz Seńko і. w. 175 К. 

. Nowak Jan, j. w. 161 K. 

. Leszczczyszyn Sawa, j. w. 106 K. 
. Pesyk Stefan, j. w. 167 K. 

. Dańko Józef, j. w. 151 K. 

. Kułaj Bazyli, j. w. 184. K. 


Radowicki Jan, і. w. 178 К. 


. Sroka Jan, і. w. 151. 

. Kozak Hawryło, і. w. 173. K. 

. Krawczyszyn Dymitr, і. w. 178 К. 
. Miekisz Walenty, j. w. 117 K. 

. Schmaj Józef, j. w. 112 K. 

. Junik Piotr, |). w. 67 K. 

. Szpaler Ignacy, j. w. 89 K. 

. Ziembowicz Stanisł., і. w. 122 K. 
. Popów Prokop, j. w. 134 K. 

. Faliński Paweł, j. w. 161. 

. Łupinosowa Marya, wdowa ро dro-| melioracyjnych. 


Żniku, і. w. 151 K. 


. Pocałun Jędrzej, były dróżnik, zao- 


patrzenie 183 K, 


. Grochowski Jan, і. w. 167 K. 
. Oksiński Józef, emerytowany inży- 


nier H. kl. 2.800 К. 


. Baranowska Augusta, wdowa po in- 


żynierze jednorazowo  (nadzwyczaj- 
ne) 100 К. 


. Niewiadomska Sabina, j. w. (nadzw.) 


180 K. 


. Łuniewska Natalia, j. w. (nadzw.) 


100 K. 


. Baczyński Ferdynand, emer. kondu= 


ktor j. w. (nadzw.) 100 K. 


Van-Roy, wdowa po konduktorze 
). w. (nadzw.) 200 К. 


Gering Julia, córka po kondukto- 
rze ). w. (nadzw.) 200 K. 


92. Ilczuk Marya, wdowa pod dróżniku, 
і w. (uadzw.) 60 К, 

93. Ryczkowa Marya, j. w. (nadzwycz.) 
60 K. — 63.787 (nadzw.) 1000. 


Suma wydatków na drogi 2,545.612 
(nadzw.) 502.000 — 3,047.612. 


Tem samem załatwione są petycye L. 
2078 Anieli Van-Roy І. 1738 Natalii Łunie= 
wskiej, L. 1980. Zofii Biegańskiej, L. 2.268 
Ferdynanda Baczyńskiego, L. 1638. Maryi 
Ryczkowej, L. 7052. Maryi Ilczuk, L. 1765. 
Sabiny Koczowskiej, L. 2055, Augusty Bara- 
nowskiej, L. 1623. Julii Gering. 


Petycye L. 2777. Tatianny Kikty, i L. 
1934. Elżbiety Tworowskiej odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i możli- 
wego uwzględnienia z fundzszu dyspozycyj- 
nego. Nad petycyą L. 2079. Anieli Van-Roy 
przechodzi Sejm do porządku dziennego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? 
P. Leo. Proszę o głos do poz. 216a). 


Narszalek. Głos ma р. Leo. 


P. Leo. W pozycyi 216 a) wstawiono 
kwotę 9.370 K, na podwyższenie wydatków 
aktywalnych dla urzędników oddziału techni- 
czno-drogowego we Lwowie, tudzież urezulo= 
wanie pięcioleci i czteroleci. 

"Об przy regulacyi pominięto tych u- 
rzędników Wydziału krajowego, którzy urzę- 
dują w mieście Krakowie. 

Jest jeden inżynier drogowy i dwóch 


Dotychczasowe dodatki aktyywalne były 
jrówne we Lwowie i Krakowie, a to dlatego, 
ponieważ stotunki drożyźniane są także ró- 
wne. 


Wydatek na mieszkanie jest taki sam 
we Lwowie jak w Krakowie. 

Co się tyczy urzędników państwowych, 
to na podstawie ustawy z r. 1873 także do- 
datki aktywalne są równe we Lwowie i Kra- 
котів, wynoszą 60*%/, dodatku wiedeńskie- 


go. 

Wskutek tego pozwolę sobie postawić 

następującą rezolucyę : 
(czyta): 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by wziął pod rozwagę sprawę podwyższenia 
dodatków aktywalnych urzędników krajowych 
w Krakowie do wysokości dodatku aktywal- 
nego urzędników krajowych we Lwowie i zło- 
żył o tem sprawozdanie na następnej зевуї 
sejmowej”. 
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Gdyby Wysoki Sejm do tej rezolucji 
się nie przychylił, odczuliby to ci trzej u- 
rzędnicy jako pewną krzywdę. 

Ponieważ zaś chodzi o stounkowo dro- 
bną kwotę bo 760 K, sądzę że należy ten 
wydatem uchwalić, bo niema najmniejszej 
racyj, żeby dodatek był w Krakowie niższy 
niż we Lwowie i żeby stosunki pod tym 
wzędem uległy pogorszeniu a nie polepsze- 
niu. 


. Dlatego proszę o uchwalenie tej rezolu- 
cyi. 
Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 


zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Rezolucja została poparta. 


Р. Stapiński. Proszę o głos pod 
względem formalnym, 

Marszałek. Pod względem fozmalaym 
ma głos p. Вгарійзкі. 


P. Stapiński. Stawiam wniosek na od- 


„|powiedzialność za to, że to, 
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roczenie posiedzenia, ewentualnie skonstato- 
wania ilości głosów przy głosowaniu. 


Marszałek. Ja do życzenia szanownego 
posła oczywiście się zastosuję, ale muszę 
w tych warunkach oświadczyć, że z mojej 
strony robię, co mogę, żeby dotrzymać dane- 
go przyrzeczenia co do załatwienia tych 
spraw, których załatwienia lzba sobie ży- 
czy. 


Nie mogę więcej zrobić, jak 10 godzin 
dziennie pozostawać па tej trybunie, ale je= 
żeli z jednej strony Izba dłużej jak parę 
godzin pozostawać w komplecie nie chce 8 
z drugiej strony żąda konstatowania, że kom- 
pletu nie ma, to muszę Izbie pozostawić od- 
czego załatwie- 
nia lzba sobie życzy, załatwionem nie 
będzie, bo nie mogę być odpowiedzialnym za 
to, co się z pod mego wpływu usuwa. 


Po tem oświadczeniu odraczam  posie- 
dzenie do godz. 6 wieczór. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 2. min. 20. po południu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 22 listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 7. min. 12. wieczorem). 


Marszałek. Sejm w komplecie, posie- 
dzenie odroczone otwieram na nowo. Na po- 
rządku dziennym dalszy ciąg rozprawy 
szczegółowej nad rub. VIIL. 


Głos ma p. Stapiński. 


P. Stapiński. Sprawa zmiany ustawy 
drogowej w komisyi załatwiona, nie przyj- 
dzie już na porządek dzienny, dlatego 
uważam za wskazane przy szczegółowej 
rozptawie budżetowej sprawę tę роги- 
вгуб. 

Świadom jestem, że to, iż zabiorę 
dłuższą chwilę czasu, posłuży prasie 
„przychylnie*, odnoszącej się do mnie i 
czynnikom „życzliwym* mi politycznie, do 
uczynienia mi zarzutu, że ja powoduję 
ukrócenie, a może zaniechania dyskusyi nad 
reformą wyborczą. 

Aczkolwiek uważam sprawę reformy 
wyborczej za ważniejszą, aniżeli zmianę 
ustawy drogowej — jednak ze względu, iż 
ta rezulucya со do reformy wyborczej, jaka 
jest na porządku dziennym, idzie w tym 
kierunku, że my ją zwalczać musimy i zwa- 
żywszy, że jeśli rezolucyi tej nie uchwalimy, 
to żadnej szkody nie będzie, -- pozwolę 
sobie wyświetlić stan prac nad ustawą dro- 
gową, 


Żądanie zmiany ustawy drogowej jest 
powszechne i п2папе ха pilne, nawet przez 
władze rządowe, jak to wczoraj także JE. 
Namiestnik podniósł, mówiąc, że ten po- 
stulat ludności należy do pilnych, które 
trzeba rychło spełnić i dodał — przychylnie 
załatwić. 


Mogę na to w tej chwili odpowiedzieć, 
że my przychylnego załatwienia nie żądamy, 
tylko sprawiedliwego załatwienia sprawy dro- 
gowej, równomiernego rozkładu ciężarów 
drogowych, według sił finansowych ludności, 
t. jj. według siły podatkowej się doma- 
gamy. 

Że obecne ciężary drogowe nie roz- 
kładają się równomiernie na ludność, to 
rzecz dowiedziona i przyznaniem osób z бат» 
tej strony tej Izby i dowiedziona niezbicie 
sprawozdaniem Wydziału krajowego. 

Ustawa dzisiejsza mówi za siebie. Dwa 
dni prestacyj odrabia biedak, który nie ma 
domu, komornik, rękodzielnik musi także 
2 dni odrobić, tak samo jak właściciel za- 
grody, kmieć i właściciel posiadłości i па» 
wet bardzo bogaty magnat. 

Że w tem tkwi niesprawiedliwość, to 
tuk jasne, iż więcej dowodów na to nie po- 
trzeba, 
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4 W czasach, kiedy ludność w Galicji 
Ре miała — że tak powiem -- co robić, 
Kiedy czas roboczy był bardzo tani, to 
Jeszeze ta” krzywda ludności*mogła do pew- 
tego stopnia mniej boleć; dziś, skoro sto- 
Sunki zarobku ludności się poprawiły, płace 
за dzień roboczy poszły w górę i dzień ro- 
Oczy Stanowi podstawę egzystencji dla 
poci żyjącej z zarobku, to krzywda za- 
ta „w ustawie drogowej tem dotkliwiej 
AM się daje i budzi gorycz w pokrzywdzo- 


m Muszę? dodać, że nawet i taki rozkład 
М arów drogowych według podatków dziś 
płacanych jeszcze nie byłby sprawiedliwym, 
REP liwość wymaga ;żądać więcej od 
sił komu więcej dano, a więc, by w miarę 
з każdy brał ciężar na siebie, nie od po- 
h yńczego : morga, ale progresywnie, im 
| zza ilość „morgów, tem G większy ciężar 
pe i powinien spaść na właściciela, jako 
a ekonomicznie silniejszego. 


Ale już przyjmijmy za podstawę obec- 
Ly rozkład podatków i przypatrzmy się, czy 


Istotnie „skargi ludności są uzasadnione, 
3 żądania jej słuszne. 
Otóż opierając się na sprawozdaniu 


Wydziału krajowego, z porównania od- 
wanych rubryk widzimy, że przy wymiarze 
uz dziś opłacach podatków, stnsunek 
na TÓW drogowych rozłożyłby się w sposób 
astępujący : 


W pow. bobreckim in iejski 

«пу wiejskie 
| ałyby 5.000 K,a obszary uworskie dopła- 
207 5.000 K, czyli, że o 5.000 K ciężaru 
й Jętoby z włościan, а włożonoby na obsza- 
Y dworskie. 


in Gdybym chciał na tym przykładzie 

; p wać skutki zagarnięcia mandatów po- 

elskich przez obszarników, to powiedział- 

p że jasnem jak/słońce, iż w tem nie 

ak dowodu, iżby obszary dworskie składały 
wielkie ofiary na rzecz włościan. 


W Bocheńskim przez wymiar prestacyj 
AL podatku gminy wiejskie zyskały 
R 00, a obszary dworskie dopłacałyby 6.000 

».czyli przez sześć lat 36.000 K. 


Da A więc opłaci się obszarnikom wydać 
ue рогу, choćby 5.000 K na kiełbasę 1 
3 le SK a jeszcze zostanie zysku 


A W brzeskim gminy w. zyskałyby, 10.000, 
3 Szary dwoskie dopłacałyby 9.000, czyli 
sześć lat 54.000 K. 


sP Tymczasem p. Goetz wyda na wybory 
000 K, więc oszczędzi dworom 44.000 
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K i jeszcze się nazwie dobrodziejem 


ludu. 

W brzozowskim powiecie, gdzie mar- 
szałkiem jest p. Urbański, gminy zyskałyby 
rocznie 8.000 K, a dwory płaciłyby 4.000 K 
to znaczy, że nietylko zyskałyby gminy, ale 
i miasteczkom by się ujęło ciężaru. 


Pomimo to p. Skrzyński ma się za do- 
brodzieja ludu. 


W chrzanowskim gminy, ttórych po- 
słem jest JE. namiestnik hr. Potocki, zyskałyby 
rocznie 7.000 K, obszary dw. dopłacałyby 
5.000 K. 

W  dobromilskim gminy  zyskałyby 
rocznie 8.000 К, dwory dopłacałyby 5.000 
K, więc doskonały interes robią na tem 
obszary dworskie, że chłopi wybierają po- 
słem p. Tyszkowskiego. 


Za ten wybór płacą gminy 48.000 K 
niesłusznie, a dwory zyskują 30.000 K. 


W gorliekim pow. gminy zyskałyby 
rocznie 1.000 K, czyli za sześć lat 6.000 K, 
a dwory dopłacałyby do dzisiejszych presta- 
cyj 2.000 K rocznie, więe raczej wybrać posła 
Płockiego. 

W . grybowskim pow. gminy zyska- 
łyby rocznie 3.000 K, dwory dopłacałyby 
2.500 K. 

W jasielskim pow. „gminy zyskałyby 
roczna , су sześć lat 90.000 
К, ої, лоріасажуьу | 000 К, czyli za 
sześć lat «..000 К. 


W kolbuszowskim ря. gminy zyska- 
łyby rocznie 3.000 K, dwory dopłacałyby 
3.000 K rocznie, czyli za sześć lat 18.000 
K, a tymczasem р. Tyszkiewicz daje na 
wybory nieco drzewa i kiełbasy i rachunek 
wyrównany. 


W krakowskim pow. gminy zyska- 
łyby 4.000 K. obszary dopłacałyby 6.000 K, 
a więc ulżyłyby nietylko gminom, alei innym 
płatnikom podatkowym. 


W krośnieńskim pow. gminy przez 
zmianę ustawy drogowej i rozkład ciężarów 
według podatków zyskałyby rocznie 9 000 
K, obszary dopłacałyby 5.000 K. 


, W limanowskim pow. gminy zyskałyby 
rocznie 4.000 K, dwory  доріасаїуру 
4.000 K. 

W liskim ром. gminy zyskałyby rocznie 
7.000 K, obszary dopłacałyby 5.000 K. 


W lwowskim pow. gminy zyskałyby 
4.50) 
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rocznie 9.000 K, a 
obszary. 


W  łańcuckim 
rocznie .7.000  К, 
6.000 K. 


W mieleckim powiecie gdzie  mar- 
szałkuje także wielki miłośnik iudu p. Sę- 
kowski, gminy zyskałyby rocznie 5.000 K, 
a obszary dopłacałyby 4.000 K. 


W mościskim (gdzie posłem jest hr. 
Stadnicki z mniejszej posiadłości) gminy 
zyskałyby rocznie 4.000 K, obszary dopła- 
ciłyby więcej 4.000 K. 

A zatem hr. Stadnicki przez zagarnię- 
cie poselstwa chłopskiego w Swoje ręce 
zwala na swoich wyborców 24.000 К. 

Pomimo to Śmie się nazywać miłośni- 
kiem ludu. Ładna mi to miłość! 

W;myślenickim pow. gminy zyskałyby 
rocznie 7.000 K, obszary dopłacałyby 
4.500 К. 

W niskim pow. gminy zyskałyby 5.000 
K, obszary dopłacałyby 2.000 K. 

W pilzneńskim pow. gminy na zmianie 
ustawy drogowej zyskałyby rocznie 3.000 K 
obszary dopłacałyby 3.300 K. 

W ropczyckim paw., gdyby nie byli 
posłami obszarnicy, gminy zyskałyby rocznie 
6.000 K, a obszary dopłaciłyby rocznie 
6.000 K więcej. 


W rzeszowskim powiecie przez wymiar 
według podatków gminy zyskałyby recznie 
20.000 K, obszary dopłacałyby rocznie 
7.000 K. 


Ale p. Szajer rozmiłowany w obszar- 
nikach, nie dopuści do tego. 

W sanockim pow. gminy zyskałyby 
rocznie 12.000 K, obszary | доріасійуру 
rocznie 8.000 K. 

W nowosądeckim pow. gminy zyskały- 
by rocznie 7,000 K, obszary dopłacałyby 
2.000 K. 

Ale wątpię, czy teraz p. Potoczek, 
wstąpiwszy do „centrum«, będzie śmiał na- 
stawać na to obciążenie dworów. 


W starosamborskim pow., p. pośle Ago- 
psowicz, gmioy zyskałyby rocznie 5.000 K, 
a obszary dopłacałyby 4.400 K. 


Czy Pan się na to zgodzi, jako poseł 
chłopski ? 


W tarnobrzeskim pow. gminy zyskały- 
by rocznie 7.000, obszary dworskie po. hr. 
Tarnowski i Komarowski dopłacałyby 7.000 K 
rocznie. 


pow. gminy zyskałyby 
obszary  dopłacałyby 


w 


9.000 K. dopłacałyby | 
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W tarnowskim pow. gminy zyskałyby 
rocznie 10.000 K, obszary dopłacałyby 2.000 
К, a resztę miasta. 


W wadowickim pow. gminy zyskałyby 
na zmianie ustawy drogowej 11.000 К 
rocznie, obszary dopłacałyby 6.000 К. 


W wielickim pow. gminy zyskałyby 
17.000 K rocznie obszary dopłacałyby ro- 
cznie 8.000 K, ale p. Czecz do tego nie 
dopuści, a p. Skołyszewski jako centrowiec, 
dopomoże mu chłopów utrzymać w pokorze, 
byle miał za to mandat zapewniony. 


W żywieckim pow. gminy zyskałyby 
rocznie 16.000  К, obszary dopłacałyby 


7.000 K. 

Ale wątpię, czy p. Ńzwed będzie 
za tem. 

To zestawienie cyfrowe jest miarą, 


ciężary drogowe według 
roz 


jak rzeczywiscie 
obecnej ustawy są niesprawiedliwie 
łożone. 


Wys. Izba, mając w swem gronie 74 
posłów z mniejszej własności, w tem olbrzy= 
mia większość obszarników dała sobie swia- 
dectwo, że o ten sprawiedliwy rozkład cię- 
żarów drogowych się nie starała. 


W ogólnych dziś świadczeniach na drogi 
gminne udział gmin wynosi 1,854.851 K ro- 
cznie, czyli 78-86%/,, miasta dają 431.198 К 
rocznie, czyli 18'46'/,, obszary dworskie tylko 
62.925 K rocznie, czyli 2*68'/,. 


Przy rozkładzie ciężarów według poda- 
tków, gminy płaciłyby rocznie tylko 1,286.008 
K t. j. tylko 54:689/,, miasta 578961 К 
czyli 24:619/,, a obszary dworskie płaciłyby 
20:71'/,, czyli że płaciłyby rocznie 487-000 К. 


To są cyfry, zacytowane na podstawie 
sprawozdania Wydziału krajowego, które 
wszyscy Panowie macie w ręku i zechcecie 
tam cyfry te sprawdzić, 


Wynika z nich, że gdyby nic więcej się 
nie zrobiło, jak tylko żywcem rozłożyło cię- 
żar drogowy według podatku, to zyskaliby 
włościanie 568.843 K. rocznie, miasta dopła- 
cały by 144.768 К, a obszary dworskie dopła- 
cały aby rocznie 424.080 K. więcej niż teraz. 


Przedstawia to tak wielki zysk dla 
gmin, że po przeprowadzeniu tej zmiany, 
zupełnie już nawet bez ofiary Wysokiego 
Sejmu możnaby, dostawszy tę kwotę do 
kwoty przeznaczonej dziś na budowę szkół, 
zamortyzować nią kapitał mniej więcej 16 
do 18 milionów koron rocznie i pobudować 
wszystkie szkoły, jakie Rada szkolna kra- 
jewa do wybudownia wykazuje. 


usm” 
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Ale ten wykaz jeszcze nie jest w zu-!drogowych, jestto sposób najłatwiejszy, naj- 


ełności dokład do rozkładu ciężarów. | wygodniejszy : гу, 
нронеро nie Wysokiej Izbie |to jednak w dalszych wywodach wikła się i 


Niejednokrotnie była w tej 


i względnie najsłuszniejszy, < 


mowa o tem, czy mogą gminy u obszaru jnie przemawia stanowczo, czemu się zresztą 
dworskiego te dwa dni wyegzekwować? na- | nie dziwię. 


turalnie, że nie, i skutkiem tego ten ciężar 
jeszcze więcej rozkłada się na niekorzyść 
gmin, a na korzyść obszarów dworskich. 


Jeżeli вів mówi o trudności zmiany 
ustawy drogowej, o czem później nadmienię, 
to konstatuję, że to jest tylko wymówką, bo 
gdybyśmy zmienili dzisiejsze prestacye na 
prestacye w naturze i wymiar ustanowili 
według podatku, to włościanie zyskaliby na 
tem tyle, że niewątpliwie ustałyby wszelkie 
skargi i narzekania na te zmienione  рге- 
stacye. Nie stwarza się przez tę zmianę 
żadnego nowego źródła ciężarów, żadnej 
nowej inwenstycyi, tylko chodzi o to, żeby 
ten ciężar był sprawiedliwie rozłożony, nie 
ma więc powodu długo czekać i tak długo 
z tem zwlekać. 


Jeżeli Wysokiej Izbie istotnie chodzi o 
pognębienie wszystkich wierzycieli i Sta- 
pińskiego między nimi, to trzeba koniecznie 
ię ustawę drogową jak najrychlej zmienić, 
bo Stapiński mając takie cyfry w ręku i 
mając możność odbywać z temi cyframi 
w ręku zgromadzenia i cytować ze sprawo- 
zdania Wydziału krajowego tak wielkie 
krzywdy, nie omieszka buntować ludu. 


I nadaremne będą Wasze zapewnienia, 
że Stapiński nie ma racyi, bo w to uwierzy 
chyba ten, kto wprost myśleć nie umie, ale 
zresztą nikt inny nie przyjmie takiej mo- 
nety, jak zapewnienie o miłości przy równo- 
czesnem krzywdzeniu w rozchodzie ciężarów 
publicznych. 


Należy tedy właśnie w celu utrącenia 
tych wichrzycieli i zapobieżenia warcholstwu 
postarać się czem rychlej rozłożenie cięża- 
rów na innej niż obecnie zasadzie. 


A czy się na to zanosi? Stanowczo 
nie. 

Niestety, tak ze sprawozdania Wy- 
działu krajowego, jak i ze sprawozdania 
większości i mniejszości  komisyi drogowej 
widzimy, że reforma ta jest jeszcze w dale- 
kiem polu. з 

Wydział krajowy, aczkolwiek  zestawił 
te wnioski i aczkolwiek powiada : 

(czyta) 
»że są to względy, które przemawiają 


Dalej stwierdza Wydział krajowy, że: 
(czyta) : 
„system przymusowego wykupna prestacyi 
wymierzanych od rodzin jest bardzo niespra- 
wiedliwy.* То ostatnie zdanie podkresła spra- 
wozdanie Wydziału krajowego, co z naci- 
skiem podnoszę. 

Następnie powiada Wydział krajowy, 
że 

(czyta): 
takiego sposobu zbierania funduszów na 
cele drogowe nie znajdujemy w żadnej usta- 
wie drogowej. « : 

А jednak, mimo takich argumentów, 
przez Wydział krajowy podanych, nie za- 
nosi się tak rychło na zmianę ustawy dro- 
gowej, także według sprawozdania Wydziału 
krajowego. 

Wynika to także ze sprawozdania, 
gdzie na stronie szóstej w ustępie ostatnim 
wyraźnie jest powiedziane: 

(czyta): 

„Wydział krajowy mniema, że reforma 
ustawy drogowej, oparta na zasadach  па- 
kreślonych powyżej w ogólnym zarysie, po- 
winna przyjść do skutku, ale dla pohamo- 
wania nadziei na rychłą zmianę, dodaje: 
»równoczesnie ze zrealizowaniem programu 
przejęcia w zarząd krajowy nowej sieci dróg 
w kraju.« 

A kiedy to nastąpi? І na to jest od- 
powiedź:  »przeprowadzenie równocześnie 
tych obu spraw powinno nastąpić przy 
pierwszej sposobności, przy której siły bu- 
dżetu krajowego znajdą się w tem położeniu, 
że będzie można na nie łożyć nowe większe 
zadanie finansowej natury.< 


Co to znaczy? W którym roku znajdą 
się siły budżetu krajowego w tem  położe- 
niu? O roku 1911 wspomina sprawozdanie 
komisyi, ale ponieważ z wielu przemówień 
przy różnych okazyach wiemy, że to jedyne 
źródło, które mamy przed sobą, dochód 
z licencyj szynkarskich i podatek od piwa i 
wódki, jest już całkiem zaangażowany, dalej 
skoro fundusz ten nie wystarczy nawet na 
spełnienie tych zadań, na które został prze- 
znaczony, że nie będzie można podnieść 


за zupełnem zniesieniem obecnych prestacyi płac nauczycielskich w tym stopniu, jak to 
drogowych,< i że »dla uzyskania funduszó w |komisya szkolna proponowała, bo nie będzie 
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pieniędzy, to wobec tego wszystkiego jeżeli- 
byśmy mieli, jak to w sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego jest powiedziane, czekać, 
aż pieniądze się znajdą, to znaczy, że mu- 
sielibyśmy czekać bardzo długo — zapewne 
aż do dnia wyrzucenia teraźniejszej wię- 
kszości z tego Sejmu. Dopóki ta większość 
będzie rządzić, stan rzeczy się nie zmieni i 
nie będzie dla ludu korzyści z tej platani- 
cznej sympatyi Wydziału krajowego. 


. W sprawozdaniu większości komisyi 
drogowej nie przedstawia się sprawa ko- 
rzystniej. Komisya drogowa także wprawdzie 
uznała, że koniecznie prestacye muszą być 
zmienione, gdyż powiada : 

(czyta): 

„Te wszystkie okoliczności " usprawie» 
dliwiają dostatecznie zdanie Wydziału kra- 
jewego, któremu dał wyraz w swem spra- 
wozdaniu, że jest rzeczą wskazaną przejść 
w administracyi dróg na system gospodar- 
stwa pieniężnego, znieść prestacye w natu- 
rze, a potrzebne do utrzymania dróg wy- 
datki pokryć funduszami z dodatków do 
podatków. < 

Ale kiedy to ma nastąpić według 
opinii większości komisyi drogowej ? Mówią 
o tem wnioski przygotowane do uchwalenia. 
Przypominają mi te wnioski żywo sprawę 
prestacyj szkolnych. Kiedy już nałożono na 
gminy milionowe zobowiązania »dobrowol- 
пів," wówczas zabawili się panowie w do- 
brodziejów i szumnie ogłosili, że dobrowol- 
nie »połowę* prestacyi szkolnych biorą na 
siebie. Małym kosztem wielkie fanaberye. 
Tak i tu z ustawą drogową. Komisya żąda, 
aby najpierw znaczną część dróg gminnych 
objęło państwo i kraj na utrzymanie, a do- 
piero potem miałaby nastąpić zmiana ustawy 
po myśli ludu. 

Otóż dobrze — zgoda. Jeżeli będziemy 
tych warunków sporo stawiać, to w takim 
razie można na zmianę ;, ustawy drogowej 
czekać jeszcze bardzo długo. 


Pod tym względem sprawozdanie mniej- 
szości komisyi, ponarte przez zjazd marszał- 
ków powiatowyc  iestszczersze, bo tę rzecz 
kompletnie prze: а. 

Gdyby się  ... 0 stać зб, CO 
mówi w sprawozuaiua mincjśwość huuiisyi, 
która też niby się zgadza na zmianę ustawy 
drogowej, to z pewnością dopóki Galicya 
zostawać będzie pod rządami  austryackimi, 
dopóty zmiana tej ustawy nie nastąpi. P. 
Urbański, jako sprawozdawca mniejszości 
komisyi drogowej zgodził się zasadniczo na 
zmianę ustawy drogowej. Tę zgodę przyj-| 
muję za dobrą monetę i nie robię pod tym 


Же 
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względem Żadnych zastrzeżeń. Ale pan 
Urbański tę zgodę tak obwarował, że — jak 
powiedziałem — gdyby się chciało te wa- 
runki wyoełnić i tak długo czekać, aż to 
się stanie, czego p. Urbański żąda, to cze- 
kalibyśmy na tę zmianę do sądnego dnia.. 


Mianowicie już na 1. stronicy powia- 
da sprawozdanie mniejszości ,komisyi, że 
chcąc z dodatków do: , podatków czerpać 
fundusze na potrzeby dróg gminnych, trze- 
baby podnieść | podatki w granicach od 
5" — 88 "o: 


A niechże Bóg broni, powie ka- 


dy, 

Naturalnie, skoro ysię powie _tak, że 
aby módz zmienić ustawę drogową, trzeba 
podnieść podatki od 5%, — 339|,%to0.z pe- 
wnością nie działa, | to zachęcająco na zwo- 
lenników zmiany ustawy drogowej. 


»Boże broń mnie od przyjaciół, ро 
z nieprzyjaciółmi sam sobie dam radę« — 
tak musi powiedzieć :p. Urbańskiemu każdy 
zwolennik zmiany ustawy drogowej. 


P. Urbański nie dopowiada, dlaczego 
dziś tak różne jest zapotrzebowanie powie 
tów, w dodatkach na drogi, dlaczego w Її пів- 
których powiatach przy dzisiejszych świad- 
czeniach jest lepszy stan „dróg, aniżeli 
w drugich powiatach, mianowicie, że wcho- 
dzi tu w grę troskliwość zarządu drogowe- 


go, sumienność administracyi drogowej i 
wartość zestawień cyfrowych. 
Twierdzę że wykazy - prestacyjne 


z gmin nie przedstawiają żadnej prawie 
wartości. 


Twierdzę także, 


że wkłady na drogi 
w olbrzymiej 


idą mierze na паї» 


ne. 


P. Urbański nie powiada, że przy no- 
wej ustawie drogowej byłby całkiem inny 
zarząd dróg, ale przyjął dzisiejszy stan rze- 
czy i na tej podstawie obliczył, że w nie” 
których powiatach trzebaby. 339), [dodatków 
do podatków. 


Istotnie, w brzozowskiem pod wszech- 
władnymi rzą” mi p. Librewskiego zdałoby 
się nawet i 1009,, dlaczegoby nie. 


Jeżeli takie hasło przerażające pu 
cza się po kraju, to musi ono odstraszyć 
nawet wielkich zwolenników reformy usta” 
wy drogowej. 


(Р. Kaworowski : Ale tak jest.) 


Przeciwnie tak nie jest, 
o tem mowa, 


zaraz będzie 
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Dalej patrzmy, jak to p. Urbański 
manipuluje argumentami Wydziału krajo- 
wego, w tej sprawie zebranymi. 

„ Wydział krajowy mówi, że nietylko 
Galicya ma  prestacye w naturze, ale, że 
prestacye istnieją także we Francyi i w in- 
nych krajach bardzo postępowych i wzoro- 
wo urządzonych. 


. Ale tego, co powiada także Wydział 
krajowy, że 


| (сауіа): 

»administracya w ogóle tych zarządów 
drogowych w inny sposób się odbywae, 
Bo Już р. Urbański nie | дороміа- 
a. 


„ Przy takiej manipulacyi zostaje czytel- 
nikowi sprawozdania p. Urbańskiego wraże- 
nie, że nasza ustawa drogowa jest równie 
dobra i sprawiedliwa, jak np. ustawa fran- 


cuska. 

Tymczasem we Francyi są prestacye, 
ale" rozłożone według siły | podatko- 
wej. 


A nam przecież także o to chodzi, 
aby ciężary były rozłożone według siły 
podatkowej. 


. Gdyby nawet przyszło odrobić, to 
niech sobie będzie prestacya, ale według 
Ciężarów podatkowych rozłożona a nie od 
rodziny dwa dni. 


. W ten sposób p. Urbański zabielił to, 
СО jest czarne, 


3 Przyznaję, że te prestacye są i gdzie- 
indziej, ale nie tak niesprawiedliwie rozło- 
one jak u nas. Zresztą jedna ogólna uwaga. 


Mojem zdaniem -— nie wszystko to, 
СО gdzieindziej jeszcze istnieje, my mamy 
naślądować, co tam już było, nie koniecznie 
Jć musi przez mas dopiero zrobione, my 
Mąmy także rozum i możność osądzania, 
w być może, a co być mie  powin- 


Dalej dodaje p. 
swego sprawozpania, że 
(czytaj : 

„. Wydział krajowy w końcu, z powo- 
dów w swem sprawozdaniu obszernie po- 
danych, oświadcza się za zniesieniem pres- 
laeyi osobistej a potrzebne dla utrzymania dróg 
gy datki proponuje pokryć funduszami zebrany- 
i zapomocą dodatków do podatków uważając, 
i dla „uzyskania funduszów drogowych jest 
0 spsób najłatwiejszy, najwygodniejszy, i 
Względnie najsłuszniejszy — mniema jednak 

reforma ustawy drogowej, oparta na po- 


Urbański na str. 2.| 
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wyższej podstawie powinna przyjść do sku- 
tku dopiero równocześnie ze zrealizowaniem 
programu przyjęcia: w zarząd krajowy no- 
wej sieci dróg w kraju, a przeprowadzenie 
obu spraw równocześnie powinno nastąpić 
przy pierwszej sposobności, przy której siły 
budżetu krajowego znajdą się w tym poło- 
żeniu, że będzie można na nie nałożyć no- 
we, większe zadanie finansowej  natu- 
ry.< 
Со znaczy słowo »dopiero«. 


Ponieważ my wiemy, że rząd austry- 
acki tak po macoszemu Galicyę traktuje 
także w dziale dróg, iż nawet na te drogi, 
które mają strategiczne znaczenie, a więc 
są dla niego potrzebne, nie poczuwa się 
do obowiązku dostarczyć pieniędzy jak np. 
w Tarnowskiem, to gdyby trzeba czekać ze 
zmianą ustawy drogowej tak długo jak to 
proponuje p. Urbański i mniejszość komisyi 
drogowej, tobyśmy się tego nigdy nie do- 
czekali. 

Dalej powiada p. Urbański, względnie 
sprawozdanie mniejszości komisyi : 

(Czyta) : 

„Mniejszość komisyi bowiem nie uwa- 
ża prestacyę osobistą za nieusprawiedłiwio- 
ną i uciążliwą, a dla dróg niekorzystną, 
przeciwnie, nisko wymierzona prestacya jest 
sprawiedliwe, bo słuszną i sprawiedliwą jest 
zasada aby wszyscy mieszkańcy kraju nawet ci, 
którzy nie opłacają żadnych bezpośrednich 
podatków, przyczynili się drobną  prestacyą 
także | до utrzymania dróg, korzystając 
z mich i używając.” 

A  jakto 
zgadza ? 

Dalej powiada p. Urbański, że presta- 
cya ta dwudniowa jest niską, 

No, niewątpliwie mogłaby być jeszcze 
wyższą, ale przecież nie nad tem trzeba się 
zastanawiać, czy jest niską tylko nad tem, 
czy jest sprawiedliwą. 

Во i wielki ciężar nałożony, sprawie- 
dliwy i potrzebny można chętnie dźwigać, 
natomiast mały ciężar, skoro nałożony nie- 
słusznie, jest dotkliwy i boli bardzo. 

Dałej powiedział p. Urbański, że ta 
zmiana nie przyczyniłaby się do polepszenia 
stanu dróg, bo znów na stronie drugiej 
powiada : 


а 


ан ОН AZ 


teraz jedno z drugiem się 


(czyta) 

і „lam zaś, gdzie zarządy nie spełnają 
tego zadania, są po częsci prestacye mar- 
,nowane, ale też tam zapewne i roboty za 
pieniądze marnowane być mogą”. 
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Czyli znów w ten sposób to swoje o-, dla nas niebezpieczeństwo, że istotnie okres 
świadczenie osłabia wprowadzając zwolen- | zmiany ustawy (rogowej jest jeszcze bardzo 
ników reformy w to przypuszczenie, że długi i że ludność tego rychło spodziewa 
istotnie może być jeszcze co do polepszenia | się nie może. 


stanu dróg kwestyą, czy one przy | по- Со ;do opinii zjazdu | marszałków 
wej ustawie drogowej znacznie się pole-|owiatowych, to możemy | powiedzieć, 
pszą, 


z рогу, że ta opinia będzie prze” 

A _ dalejj gdyby te  argumenta;jciw zmianie, bo przecież wiadomo -пат, że 
nie przekonały, to wyciąga _jesz-;z wyjątkiem 2 lub З osób, marszałkami ро" 
cze datszego stracha a mianowicie powiada, | wiatowymi są właściciele większych posia” 
że tych dróg gminnych drugiej klasy jest | dłości, którychby ciężar przy zmianie usta 
razem 54.000 km. więc co to za straszny|wy drogowej aż w tym stopniu dosię” 
ciężar spadłby na kraj, gminy i lud- fu, jak to na początku wyszczególnk 
NOŚĆ. em. 


Otóż znów co do tej mnogości dróg Nie dziwię się dlatego, że oni oświade 
gminnych drugiej klasy, trzeba przecież czyli się przeciw zmianie, broniąc swe80 
powiedzieć, że ich mnogość co do wymiaru | nteresu własnego, swojej skóry. 
znacznie się zmniejszy niewątpliwie, skoro 
przyjdzie iana administracya dróg, skoro 
trzeba będzie Ściśle się z uznaniem przeja- 
zdu za drogę liczyć. 


Podniesiono dalej, 2» opinia Rad „BB 
| wiatowych nie jest jeszcze ujednostajnio na 
pod tym względem. 


A Otóż со do oświadczeń Rad powiało” 
Bo jak się dziś dzieje ? wych, to już zeszłego roku przy omąwianiu 
Gminy nie chcąc być pociągniętemi tej sprawy w Wysokiej Izbie miałem sp 
do zapłaty prestacyi, nie wyrobiwszy jej na | sobność wyświetlić w jaki sposób te opinić 
i i i i | d powiatowych urabiano, że mianowicie 
drogi koniecznie potrzebne, podają drogi, | FA powiatowy e e , tu idzie 
które są prawie: prywatne, za drogi gminne, Nie powiedziano ludności, 0 co u coć] 
drugiej klasy i oczywiście, jako takie je, w tej całej sprawie, a tylko zapytano p 
przyjmuje się i do sieci dróg da «og mać cy. chcacieliiji 
cza. я ЛИ mo i 
, Ale gdyby przyszła inna administracya i ee Roa інсі 
to mie wafli „Gi Na hę = ALORA oe NA. ek. - ре 
sA RZE io) pda A 5 O wi przekonana, że tylko tak jak ma tych dwa 
A З ма, a Ь і dni, będzie musiała zapłacić te dwa dni, ро" 
di PERO, Urbański, że пет! wjąda: niech Bóg broni. 
mogłoby być zapotrzebowanie inaczej po- Aldftslko e dro oszły te орі 
CZ EG DO aa” о околі, z Rad; о dziesięć 
сао O Bać що $ о Мам i razy takie opinie niekorzystne dla zmiany 
do najwyższego stopnia naprężone, _ że nie міні drozówej Мор Певно» fo риє ЛИ 
można absolutnie więcej pociągnąć i powia- | iż z członków tej Wysokiej Izby sam 08% 
її fa ен ор яю і a „tyle jest przeświadczony, że ludność, дубу 
б З : Po na e wyca” się jej należycie wyjaśniło korzyści, jakie 00" 
7 W ©! у niesie z tej ztriany, z pewnością nawet w nal” 
Óczywiście, jeszcze raz idąc teraz za bardziej zapadłym kącie, oświadczyłaby зів 78 
tokiem sprawozdania mniejszości  komisyi, | zmianą tej ustawy. о. 
powiadam, że aby rząd austryacki dał tyle, | Bo oczywiście nie będzie w Galicy! 
iżby zastąpić prestacye, tego ani ludność, chłopa, któryby był przeciwny zmianie ustś” 
ani my spodziewać się nie może-|wy drogowej, skoroby te rzeczy zostały MU 
Поу і wytłumaczone tak, jak się one przedstawia 
E : 10), że byłby rozkład według ciężarów рода?" 
Jeszcze raz powiadam, że rząd au- kot Ki WAKE Sean ktory miedź 
stryacki tego nawet nie chce dać, co ko- A и Rao А ВО Heh dni, | będzie 
шесяще дає РЕЯ о де jaskrawą krzy- WE a tych dwóch dni, wołay zupełnie; 
зує ко ma daje, My od 5 амвітУан | astępnie że mały gospodarz, który robi 
PETE ca dni będzie miał płacić proporcyonalnie n-P- 
Za tem sprawozdaniem komisyi mniej- ;za ćwierć dnia, pół dnia, cały dzień i t. d 
śzości oświadczył się zjazd marszałkow po- | са "зате dla małego gospodarza będzie Я 
wiatowych czyli z tej strony stworzono znów | ulgą, że dopiero więksi gospodarze będą MU 
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śleli więcej świadczyć niż dziś, że natomiast 
908хагу dworskie, które Świadczą dziś jak 
Dowiadam — 62.000, będą musiały wtenczas 
Płacjć 400 kilkadziesiąt tysięcy. 


1 Jak się tak włościaninowi powie, to 
pp 5 noŚcią, żeby czytać i pisać nie umiał, te 
й taką zmianę zgodzi się z całego serca. 


R, Otóż z tego względu, że istotnie stan 
rog, przynajmniej w niektórych powiatach 
U „urządzeniu dzisiejszej | administracyi 
tóg i przy dzisiejszej prestacyi jest niewąt- 
Bliwie opłakany, ponieważ nietylko ze wzglę- 
u złej administracyi, ale z wielu innych 
gjodogodności, które nastręcza dzisiejsza u- 
e drogowa, ten stan dróg polepszyć się 
"e może, ponieważ dalej wiem i mam prze- 
sonanie, że załatwienie tej sprawy w ten 
sposób, jak żądam, t. j. według rozkładu po- 

tków, ułatwiłoby bardzo administrącyę Ra- 
0m powiatowym, ułatwiłoby przedłożenie ca- 
980 planu budowy dróg i powiatom i gmi- 


4 m i wten sposób skasowałoby się mnóstwo 
TOg, które jednak dziś ludność, żeby ochro- 


aj Się przed zapłatą prestacyi musi objąć, 
„zględnie poprawiać, które dlatego istnieją 
Jako prywatne drogi, zresztą dla nas, dla 
Włościan, sprawa ta jak najprościej nie 
kzedstawia żadnego niebezpieczeństwa, bo 
чий chodzi tu о nałożenie nowych cięża- | 
W, tylko chodzi o rozkład  prestacyi we- | 
г 8 podatków, więc chodzi o sprawiedliwy 
p kład istniejącego dziś ciężaru, dlatego 0- 
m wiście zmiany tej ustawy musimy upor- 
ywie się domagać, a Wysoka Izba zechce 
Przecież uwzględnić słuszne żądanie” ludności 
cześniej niż w 1911 r. jak wnosi Wydział 
rajowy i większość komisy, a jeszcze bar- 
a bardziej wcześniej, niż wnosi mniejszość 
Misyj, bo po spełnieniu aż tylu różnych 
tunków i zechce tę sprawę załatwić. 


Dla budżetu krajowego z pewnością ta 
a nawet pewną ulgę przyniesie. 


б Świadczenia dziś dla gmin i powiatów 
zy. Pkszają się z roku na rok i muszą się 
już квааб, bo stan dróg się pogarsza i dziś 
а niedostatki ustawy drogowej jesteśmy 
Muszeni opłacać subwencyami krajowemi. 


zmian 


з. Jeśli tedy zmieni się ustawę drogow 
Jeśli będzie miał zarząd ieschy о 
sił ność ułożenia planu dróg i wykonania 
«mi takiemi, w takim czasie, jak tego spra- 
dróg wymaga, to z pewnością stan dróg 
subwencyi nawet i tych dodatków, jakie 
Ша, jużby się poprawił i w ten sposób 
Dójść tki „krajowe mogłyby raczej tylko 
na zrównoważenie tych wszystkich u- 


8 A WOÓR 
okażą jakie się przy wyrabianiu dróg 


bez 
dziś 
te 
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Dlatego pozwolę sobie postawić wnio- 


век, aby Wys. Izba uchwalila rezolucję: 
(czyta) 
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 


przygotowanie i przedłożenie na najbliższej 
sesyi w r. 1906 projektu nowej ustawy dro- 
gowej, normującej ciężary drogowe według 
sumy opłacanych podatków bezpośrednich*. 

Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). 
Jest poparty. 

Czy żąda jeszcze kto głosu? 


Członek Wydziału krajowego p. Dąamb- 
ski. Proszę o głos. 

P. Urbański. Proszę o głos. 

P. Korol. Proszę o głos. 

Marszałek. Głos ma członek Wydzia- 
łu krajowego p. Dąmbski. 

Członek Wydziału krajowego p. Dąmb- 
ski. Wysoki Sejmie ! 

Mie mogę jako referent spraw  drego- 
wych w Wydziale krajowym nie zabrać gło- 
su w dyskusyi, którą poruszył uwagami swe- 
mi p. Stapiński, mówiąc obszernie o sprawie 
reformy ustawy drogowej. 

Niemniej nie wolno mi jako członkowi 
tej Wys. Izby zapomnieć, że mamy jeszcze 
bardzo poważny materyał spraw do za- 
łatwienia, a że jestesmy przy budżecie kra- 
jowym tak, że ja we wszystkie szczegóły, 
szczególnie te, które dotyczą sprawozdań, ja- 
kie Wys. Izbie złożyła większość i mniejszość 
komisyi drogowej, przy rozprawie budżeto- 
wej wchodzić nie będę. 

Ponieważ jednak sprawa ta jest niewąt- 
pliwie pierwszorzędnej doniosłości, а poru- 
szoną została zbyt jednostronnie z pewnego 
tylko momentu, jaki w tej sprawie tkwi t. j. 
tylko ze względu na repartycyę ciężarów, 
połączonych z administracyą dróg gminnych 
drugiej klasy, nie mogę w kilku słowach nie 
odpowiedzieć na tę przemowę i nie zaryso- 
wać poglądu, myśli i stanowiska Wydziału 
krajowego w tej sprawie. 

Kwestya reformy ustawy drogowej nie 
jest w naszym Sejmie nową. 

Była w ciągu ostatnich dwu sesyi sej- 
mowych traktowana i uchwałą Izby w formie 
rezolucyi przekazana Wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, by przeprowadził studya i zdał 
sprawę mianowicie w tym kierunku, jak opie- 
wała rezolucya w zeszłym roku przez Sejm 
powzięta, jaką drogą i w jaki sposób nale- 
żałoby zmienić ustawę drogową, znoszące pre- 
stacye w naturze bez nadmiernego obciąże- 
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nia czynnościami administracyjnemi powiatów, |і rozdziela te świadczenia równo bez uwzglę- 
na któreby administracya tych dróg spadła. | dnienia stosunków zamożności, mnie indywi- 


To była jedna strona kwestyi. 


Połecenia Sejmu były jednym momen- 
tem, mna który w pracach swoich Wydział 
krajowy musiał zwracać uwagę i sprawę 
w myśl tych poleceń Sejmu przygotowywać. 
Inny motyw, jaki równocześnie w związku 
z temi sprawami był dla Wydziału krajowe- 
go koniecznym momentem, z którym się mu- 
siał liczyć, to wzrastające potrzeby admini- 
stracyi powiatowej w zakresie dróg, wzrasta- 
jące stąd dodatki do podatków w powiatach. 
na te cele pobierane, życzenia wielkiej liczby 
powiatów, które przyszły w formie petycyi 
wniesionej do Sejmu, przekazanej Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania z postulatem 
przyjścia ze strony kraju w pomoc powiatom 
w spełnianiu tych agend. 


Na tem tle i w tem oświetleniu tych 
dwu momentów, potrzeby z jednej strony 
zmiany w dzisiejsze; administracyi dróg gmin- 


dualnie nie dogadza. 


Bezwzględnie biorąc, ciężary te t. |. 


| odrabianie, wzgłędnie spłacanie 2 dni pieszych, 


jako zbytnio obciążające, kwalifikowane być 
nie mogą, i zastrzegłszy się, że jestem 0s0- 
biście zwolennikiem zniesienia tej formy ob- 
ciążania podatkowego, muszę stwierdzić, że 
nie w tem, co p. Stapiński tu przedstawił 
upatruję powód do zmiany i reformy ustawy 
drogowej. 

Powód do reformy ustawy upatrywać 
muszę w tem, że dzisiejszy sposób gospo- 
darki dobrych rezultatów nie daje i że ad- 
ministracya i stan dróg gminnych II. klasy, 
przy dzisiejszym systemie, daje złe wyniki. 
Zadać sobie trzeba pytanie, w jakim kierun- 
ku należy szukać naprawy. 


Cały rozwój stosunków ekonomicznych 
prowadzi systematycznie do przemiany od 
gospodarki naturalnej do gospodarki pienię- 


nych opartej na prestacyi w naturze, 2 drn-|żnej i zdaje mi się, że i w tym zakresie 


giej strony potrzeby przyjścia z pomocą po- 


innej drogi nie znajdziemy i że to jest na- 


wiatom w spełnianiu ich zadań gospodarki |turalna droga, na której należy szukać zmia- 


drogowej. 

Wydział krajowy w sprawozdaniu tego- 
rocznem departamentu czwartego, z wyczer- 
pującym maieryałem dat statystycznych tę 
sprawę pod ocenę Wysokiej Izby przed- 
łożył. 

Te materyały statystyczne zostały przez 
p. Stapińskiego zużytkowane, ale nie zużyt- 
kowane tak, jakby należało. 


ny. 

Możnaby zobie powiedzieć: jeżeli do- 
tychczasowe rezultaty są złe, to może przy- 
czyna tego nie leży w samej podstawie, u- 
stroju, może tylko w złem wykonywaniu obo- 
wiązującej ustawy. 

Tu proszę Panów, w przeciwstawieniu 
do sytuacyi, która w bardzo wielu innych 
kwestyach administracyjnych się znajduje, 


Cyfry, które nam tu odczytał, mówiąc, |że naturalny rozwój stosunków, inteligencji, 


że w tych cyfrach znajduje 
turze, miałyby płacić obszary dworskie 
w przeciwstawieniu do gmin wiejskich, przed- 
stawiają w rzeczywistości całe sumy, któreby 
wtedy opłacały czy to gminy czy obszary 
dworskie w zastępstwie tych kwot, które ui- 
szczają teraz czy to w naturze, czy w pie- 


niądzach z tytułu obowiązującej prestacyi. 


Świadczenia prestacyjne w. naturze, 
polegają na równym obowiązku, nałożonym 
na wszystkie rodziny. Każda rodzina jest 0- 
bowiązaną odrobić, względnie spłacić wartość 
dwóch dni pieszych. Korektura tej równo- 
ści leży tylko w tem, że ci, którzy mają za- 
prząg ва obowiązani do jednego dnia ciąg- 
łego w zamian za dwa dni piesze. 

Ja osobiście jestem zwolennikiem za- 
stosowania zasady rozdziału wszelkich cię- 
żarów publicznych wedle stopnia zamożności 
kontrybuenta, i muszę oświadczyć, że roz- 
dział, który polega na podstawie rodziny 


przewyżki, 
kosztów, jakie po zniesieniu ргезбасуї w na-|do pewnego 


kultury, zamożności sam przez się szanuje 
stopnia podstawę i założenie 
administracyjne błędne poprawy stosunków 
bez zmiany ustawy spodziewać się nie mo- 
żna. 


Przykładowo, dla zaznaczenia tej ró- 
іпісу zwracam uwagę na kwestyę. funkcyo- 
nowania ustroju gminnego, o którym wiemy, 
że jest zły, że wymaga reformy. 


W tej dziedzinie, radykalnej zmiany 
stosunków z pewnością bez zmiany dzisiej- 
szego ustroju nie osiągniemy. Ale jednak 
największy pesymista przyznać musi, że siłą 
faktu podniesienia się intelektualnego pozio- 
mu u włościan, nawet w tyrh ramach, w ja- 
kich dziś istnieje ten ustrój wykazuje lepsze 
rezultaty. 


Całkiem inaczej ma się rzecz w spra- 
wie administracyi dróg gminnych II. klasy 
opartej па prestacyach w naturze. 


Cały rozwój stosunków idzie w tym 
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kierunku, że te świadczenia muszą być coraz 
Mniej warte, coraz gorzej wypełniane. 


Cały rozwój stosunków roboczych, cały 
brąd emigracyjny, zmiana konieczna ustroju 
Sospodarstwa większych posiadłości, dążenie 
W kierunku uprzemysłowienia kraju, wszystko 
to wytwarzać będzie coraz więcej tych sto- 
sunków, które uniemożliwią lub utrudnią 
W wielkiej mierze spełnienie ludności tego 
obowiązku przez robociznę w naturze i utru- 
dnią też zarządowi obowiązek  dopilnowania 
tej sprawy. 

Że tak jest, dowodem tego to, że ten 
Postulat jest stawiany tembardziej jake aktu- 
alny przez ludność i powiaty, im te powiaty 
€żą bardziej na zachodzie i tam, gdzie ta 
zmiana tyzh stosunków jest | widoczniejszą, 
tam też zadanie zmiany świadczeń w natu- 
tzę staje się coraz bardziej aktualniejszem. 


„Z tych momentów Wydział krajowy 
Wusjął uważać zu swój obowiązek tej sprawy 
ше Spuszczać z ока i jako referent tych spraw 
w Wydziale krajowym muszę oświadczyć, że 
Jakkolwiek będę żałował, jeżeli krótkość tej 
secyj nie pozwoli mnie usłyszeć ze strony 

anów ich życzeń i wskazówek, będę jedna- 
(„OWOż uważał za swój obowiązek w dalszym 
tlągu sprawy tej z oka nie spuszczać. 


(Brama i oklaski). 


З Sekretarz p. Mycielski. Proszę o głos 
sprawie formalnej. 
Marszałek. Głos ma p. Mycielski. 


P. Mycielski. Wnoszę o zamknięcie 


dyskusyj, 
1 Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Фа kto głosu? (Ман). Gdy nikt głosu nie 


da, rozprawa zamkni j 
» rozj gta. Przystępujemy do 
Słosowania. Kto przyjmuje tea wniosek, ze- 
Jety, rękę odnieść. ( Większość). Jest przy- 


Lada głosu zapisani są pp. Urbański 


ław, Głos ma zapisany p. Urbański Mieczy- 


Р. Mieczysław Urbański. Wysoką 


lzbo ! 


wię „ Przedewszystkiem muszę wyrazić zdzi- 
fee że p. Stapiński przy budżecie prze- 
о sprawie, której jeszcze niema na 
Porządku dziennym. 
Nie 
Wywodami szanownego szefa departamentu 
ан mogę pozostawić jednak bez odpo- 
чі zarzutów posła Stapińskiego i 


9 4 4 2 з 
Podnieść najpierw, że prestacye osobiste obo- 


chcę też dlatego polemizować | 
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wiązują i w krajach wyższą od nas mają- 
cych kulturę, jak w bogatej i republikańskiej 
Francyi i wolnomyślnych Węgrzech, w róż- 
nych formach, a także w wielu prowincyach 
austryackich, bo słuszną i sprawiedliwą jest 
rzeczą, by ci, którzy używają dróg a nie 
płacą podatku, przyczyniali się także tą dro- 
bną prestacyą, do utrzymania dróg. 


Poseł Stapiński wyrwał z ustawy jedno 
postanowienie dotyczące dwudniowej presta- 
cyi osobistej, a pomioął inne postanowienia 
i powinności drogowe na podstawie podat- 
kowej. 


Proszę zważyć bowiem, że ustawa dro- 
gowa zawiera i obejmuje postanowienia do- 
tyczące dróg krajowych, powiatowych i gmin- 
nych, utrzymywanych funduszami zebranymi 
na podstawie podatkowej i że kontrybuenci 
przyczyniają się do utrzymania dróg gmin- 
mych II klasy буїко drobną dwudniową pre- 
stacyą osobistą, która nie jest dla nikogo 
ciężarem (Liczne głosy: Tak jest! Bardzo 
słusznie!) odrabianą, w czasie wolnym od 
robót w polu i od której ubodzy i niezdolni 
do pracy są uwolnieni. Przeciwko tej pre- 
stacyi protestów, w moim powiecie przynaj- 
miej, gdzie tylekroć razy, jako przewodni- 
czący komitetu przedwyborczego, bywałem 


!na zgromadzeniach wyborczych, i na innych 


zgromadzeniach i posiedzeniach nigdy nie 
było i nie spotkałem się z zarzutem, że ta 
prestacya jest niesprawiedliwą, ani też z żą- 
daniem zniesienia tej prestacyi. Jeżeli p. 
Stapiński mówi, że powinna być bezwarun- 
kowo zniesioną — to niema na oku celu 
ustawy drogowej. Celem tym jest umożliwie- 
nie i poparcie rozwoju i poprawy kumunika- 
cyi. Jeżeli się więc prestacye potrzebne do 
tego celu zniesie, to trzeba na jej miejsce 
ekwiwalent uchwalić, My również chcemy 
zniesienia prestacyj, ale z innych wyższych 
powodów, o których mówi sprawozdanie 
mniejszości, traktując tę rzecz ze stanowi- 
ska społecznego, w mniemaniu, że zniesienie 
do wzmocnienia harmonii przyczynić się mo- 
że, ale znieść pod warunkiem, że przez to 
nie uwierpi interes ogólny i dobro kraju. 
Jeżeli zniesiemy prestacye przeznaczone na 
utrzymanie 44.000 K. dróg gminnych II klasy, 
których przypada około 600 Кіш. przeciętnie 
na jeden powiat a natomiast nie będziemy 
żądać ekwiwaleatu w formie wymienionej 
w rezolucyach mniejszości komisyi drogowej 
a nie mogąc podnieść dodatków do podat- 
ków, które już teraz są zbyt wysokie i nor- 
malnie co roku podnoszą się przeciętnie o 
29/, wyłącznie na cele drogowe, a za lat kil- 


ше|Ка pomimo zatrzymania prestacyi osobistej 


wartości około 2,350.000 K wyniosą, 35 do 
441 
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409/, to czeka nas niechybnie upadek komu- 
nikacyi, Ale, zapewne, p. Stapińskiemu do- 
gadzałoby zniesienie prestacyj bez ekwiwa- 
łentu, bo rezultat byłby ten, że nie mogąc 
podnieść dodatków, doprowadzałoby się nie- 
tylko do upadku komunikacyj, ale co więcej, 
do tego, czego sobie p. Stapiński może ży- 
czy, t. j. że wowczas ta Rada powiatowa by- 
łaby władzą jak najbardziej znienawidzoną 
a jej prezes  najniepopularniejszą osobą 
w powiecie. Gdyby bowiem miały być drogi 
gminne utrzymywane wyłącznie funduszami 
zebranymi na podstawie dodatków do po- 
datków i gdyby je utrzymywano nie równo- 
miernie z braku środków, bo żądaniu równo- 
miernego utrzymania dróg w powiecie bez 
względu na to, czy mają większe czy pod- 
rzędne dla powiatu znaczenie zadość uczy- 
nić nie byłoby możliwemi, to wywołanoby 
niezadowolenie i wzburzenie między ludno- 
ścią w powiecie. 


Z tych powodów tak mniejszość komi- 
syi drogowej jak i większość oświadczyły się 
za zniesieniem prestacyi osobistej, pod ма» 
runkiem, że projektowana nstawa zapewni 
rozwój i poprawę komunikacyi, i że z jednej 
strony kraj, a z drugiej państwo, które po- 
winno więcej czynić niż dotychczas, w kie- 
runku poprawy i rozwoju dróg, przyczynią 
się ekwiwalentem wymienionym w rezolu- 
cyach w wysokości wartości zniesionej pre- 
stacyi, która według mego zdania nie jest 
wysoko obliczoną wobec ciągle wzrastającej 
wartości tak dni ciągłych i pieszych jak i 
materyałów. (Brawa й oklaski). 


Marszałek. Głos 


Korol. 


P. Korol. Wysoka Pałato ! 


Ja chtiwbym pry toj rubryci kilkoma 
łysze słowamy zaznaczyty stanowyszcze, іа» 
kie ruski posły zanymajut w kwestyi zne- 
senia prestacji dorohowoj. Sprawa ta dla se- 
laństwa w zabali duże wełykoj wahy, sprawa 
pekuczaja, toż nałeżałoś spodiwaty sia szczo 
pokłykani' czynnyky є bilszym tepłem, z bil- 
szoju prychylnosteju budut jeju traktowaty. 
Meni zdaje sia szczo tak Wydił krajewyj jak 
i ciłyj Sojm peredświdczenyj nadto o tim, 
szczo doteperisznyj zakon dorohowyj duże 
neriwnomirno rozkładaje tiahar dorohowyj 
na tych, kotry powynny jeko ponosyty, szczo 
szarwarki, jaky doteperisznyj zakon wprowa- 
dżaje sut po prosto traczeniem dorohoho 
czaBu, szczo racjonalna hospodarka dorohowa 
pry prestacyi w naturi jest nemożływa. 


Wsi Wydiły powitowi, a po krajnoj 
miri bilszist ich oŚwidczyłaś za zneseniem 
prestacji w naturi — komisja dorohowa 


ma zapisany p. 
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w ciłosty, пе wyjmajuczy i menszosty, oświd- 
czaje sia za tym, szczoby prestacji znesty, 
a komisja jako taka pryjszła z takim wne- 
seniem, chotiaj z zastereżeniamy, kotre odnak 
ne pryjszło na poriadok dnewnyj, w wydu 
czoho ne buła dana możnist Wysokomu Soj- 
mu wyskazania poślidnoho słowa z pryczyny, 
szczo predłożenie komisyi ne mohło buty 
wziate na poriadok dnewnyj, chotiaj buw 
czas, bo wejszło ono w czasi, koły jeszcze 
ne buło takoho mnożestwa praci, jak teper, 
a ne wojszło na dnewnyj poriadok dlatoho, 
szczo riwnoczasno pojawyłoś wnesenie men- 
szosty. 


To wnesenie menszosty buło pryczy- 
noju, szczo sprawa ta ne pryjszła na poria- 
dok dnewnyj, a Wysokyj Soju ne maw mo- 
żnosty wyskazaty, jak sia na tu sprawu zady- 
wlaje. 


Ne pora i ne mistce tut, aby nad spra- 
woju dorohowoju rozwodyty sia — ja cho- 
czu łysze w imeny własnim i moich towa- 
ryszy wyskazaty, szczo my, iduczy za hoło- 
som ciłoho selaństwa, za hołosom opertym 
na własnim pereświdczeniu, jeśmo za tym, 
szczoby prestacji w naturi bezusłowno хпе- 
sty i w znacznoj miri zastupyty ich dodatka- 
mi do podatkiw. Ja na біта mistcy pozwolu 
sobi wyrazyty z naszoj storony prośbu do 
Wydiłu krajewoho a w osobennosty do szefa 
departamentu dorohowoho, szezoby Wydił 
kraj. toj sprawy ne spuskaw z oka, szczoby 
szef departamentu dotrymaw danoho pryre- 
czinia szczoby ta sprawa w najbłysszoj sesji 
mohła buty połahodżena z korysteju dla 
storon obowiazanych ponosyty tiahary doro- 
howi. Ja skinczyw. 


Marszałek. Głos 
zdawca. 


ma p. Sprawo- 
Sprawozdawca р. 


Stanisław Jędrze- 
jowicz. 


Zrzekam się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Kto przyjmuje Rubr. VIIL., pozycye 
ód 214 do 232 zgodnie z wnioskiem  Ко- 
misyi, oraz powyższe wnioski  komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). 5% 
przyjęte. 


Obecnie mamy wniosek p. Stapiń- 
skiego. 


Ponieważ p. Urbański zaapelował do 
mnie, bym wuiosek ten uznał za samoistny; 
muszę z ubolewaniem stwierdzić, że tego 
rodzaju wnioski były przy rozprawie budże- 
towej nieraz stawiane i wotowane, bo nie 
dalej, jak wczoraj, p. Małachowski przy Во» 
bryce: „Dobroczynność*, postawił wniosek 
polecenia Wydziałowi krajowemu, by prze” 
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wadzona obszerna rozprawa i były powzięte 
nawet dwa wnioski: większości i mniej- 
szości, sądzę, że głosowanie nad moją rezo- 
lucyą jest dopuszczalne. Taki wypadek zda- 
rzył się wczoraj też nie raz, ale trzy razy, 
mianowicie na życzenie kilku  mowców 
z tamtej strony Wysokiej lzby przy ро- 
szczególnych pozycyach budżetu postawione 
były wnioski, dotyczące sprawozdań innych 
komisyj i równorzędnie z budżetem sprawy 
zostały załatwione. 

Rzeczą było komisyi drogowej postarać 
się, aby. ta sprawa także w ten sposób była 
załatwioną, i ażeby wszystkie trzy wnioski : 
większości, mniejszości i moja rezolucya 
przyszły pod głosowanie. 

Jeżeli członkowie komisyi drogowej, 
względnie jej sprawozdawca tego nie uczy- 
пій, to na tem sprawa sama cierpieć nie 
może. 

P. Urbański zarzucił mi, że chodzi 
mnie o materyał agitacyjny. 

Otóż nie mam lepszego dowodu, lep- 
szego argumentu, że nie chodzi mi o agi- 
tacyę, właśnie dlatego, де nie chcę, aby ta 
krzywda dłużej istniała. | dlatego właśnie 
stawiam rezolucyę, abyśmy do roku 1906 
sprawę załatwili, tak, aby w czasie wyborów 
+ i RE й Stapiński nie miał czem podżegać. Bo 
nem Rh зно нет м иа gdyby mi chodziło o agitacyę, wówczas 
trakto i: k Ja р. Siapinskiego była | zezyniłbym, jak mówi p. Urbański i wcale 
sek na o rezolucya, a nie jako wnio- nie nagliłbym mna załatwienie tej sprawy, 

» gdyż wystarczyłoby mi sprawozdanie ko. 
misyi, którem mógłbym wykazać, że wię- 
kszość tej Wysokiej Izby sprawy załatwić 
nie chciała, podczas gdy załatwienie tej 
sprawy wytrąca broń z ręki Stapińskiego. 


A dalej chodzi mi o drugą rzecz. 


Jeżeli się mówi, 2е coś jest nagłem, a 
równocześnie stawia się przeszkody w za- 
łatwieniu tej nagłej rzeczy, to chyba — ina- 
czej tego nazwać nie mogę — czyny stoją 
w sprzeczności ze słowami. 

Dalej chodzi mi o to, że jak z wielu 
stron podniesiono, na drugi rok chcemy 
choćby dodatkami do podatków załatwić 
sprawę budowy szkół ludowych. 


Na to ze strony p. Kramarczyka była 
zgoda, na to z naszej strony jest zgoda i 
właśnie przewidując to i mając na celu, aby 
jakiś ciężar módz włożyć na barki ludu, 
ergo ulżyć w inuym ciężarze pragnę, 
aby ta sprawa jak najrychlej załatwioną 
została. з 


dłożył projekt ustawy o opiece nad ubo- 
Elmi — i wniosek ten upadł. 


| Nie mogę więc do wniosku p. Sta- 
pińskiego przykładać іоое) miary, jak wczo- 
raj do wniosku p. Małachowskiego. 


„Otwieram rozprawę nad wnioskiem p. 
Stapińskiego. 


P. Mieczysław Urbański. Proszę 
о głos. 


Marszałek. P. Mieczysław Urbański 
ma głos. 


P. Mieczysław Urbański. Jakkolwiek 
JE. p. Marszałek stwierdził, że taki prece- 
dens był, iż wniosek w istocie samoistny, 
traktowany był jako rezolucya, to jednak 
nie twierdził wcale, де moje zapatrywanie, 
. rezolucya p. Stapińskiego jest wnio- 
skiem samoistnym, jest błędnem lub nie- 
słusznera, 


Gdyby rezolucya р. Stapińskiego zo- 
Stała przyjęta, a jutro lub pojutrze sprawo- 
zdanie komisyi drogowej w przedmiocie re- 
tormy drogowej stanęło na porządku dzien- 
Чую, sprawa ta nie mogłaby być załatwiona, 
О dzisiejsze ewentualne przyjęcie rezolucyi 
р. Stapińskiego przesądziłoby sprawozdanie 
1 wnioski komisyi drogowej. 


M Wobec jednak oświadczenia JE. pana 
arszałka, Że rezołucyi wspomnianej na 
Podstawie precedensu nie będzie uważać za 
Wniosek samoistny, proponuję pod względem 
©rmalnym odesłanie wniosku р. Stapińskiego 
do komisyi drogowej. : 
Marszałek. Kto popiera ten  for- 
Malny wniosek, zechce rękę podnieść. (Do- 
stateczna ilość). Jest poparty. 


5 Ponieważ р. Urbański postawił wniosek 
tormalny, przeto otwieram nad tym wnio- 
skiem dyskusyę formalną. 


P. Stapiński. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Stapiński ma głos. 


Р. Stapiński. Kiedy się przychodzi 

Z wnioskiem w jakiejś sprawie nowej, to 

Poddałbym się Życzeniu p. Urbańskiego i 

zgodziłbym się na to, ażeby mój wniosek 
aktowano tak, jak on sobie życzy. 


- Zważywszy jednak, że sprawa ta nie 
Jest przypadkową, nagle tu wniesioną, nie- 
a załą i nieobrobioną, ale przeciwnie, że 

komisyi drogowej byłą nad nią przepro- 


. . Komisya drogowa mówiąc о nowych 
ciężarach, niepotrzebnie niesłusznie tę rzecz 
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podnosi, bo gdyby się stworzyło ciężar nowy, 
w takim razie zgodziłbym ję na te wszy- 
stkie zastrzeżenia. 


Nie chodzi tu o nic innego, jak tylko 
o spieniężenie tych dwóch dni, które mają 
wartość pieniężną i które w części już są 
spieniężone. 


Mnie chodzi o to, aby te dwa dni 
wszędzie spieniężyć, a pieniądze rozłożyć 
według podatku. 


Skoro więc nie chodzi o nowy ciężar, 
tylko o sprawiedliwy rozkład starego cię- 
żaru, to doprawdy sądzę, że Wysoka Izba 
powinna mój wniosek uchwalić. 


Marszałek. Obecnie stoimy przy kwe- 
styi formalnej w sprawie wniosku p. Urbań- 
skiego i głosu udzielić mogę tylko w kwe- 
styi formalnej. Czy żąda kto głosu w kwestyi 
formalnej ? 


P. Abrahamowicz. Proszę o głos. 


Marszałek. W sprawie formalnej ma 
głos p. Abrahamowicz. 


P. Abrahamowicz. Wysoka Izbo ! 


Nie chciałbym ściągnąć na siebie za- 
rzutu, że marnuję dużo drogiego czasu, któ- 
rego mamy już tak mało, tak, jak to czyni 
systematycznie mowca poprzedni, dlatego 
przemawiać będę tylko krótko. 


Kwestya stoi czysto formalnie i dlatego 
mówić będę ze stanowiska Ściśle formalnego, 
a więc regulaminowego. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego ode- 
słano do komisyi drogowej, która stanie 
przed Wysoką Izbą z odnośnem  sprawo= 
zdaniem. 


P. Stapiński domaga się, ażeby nie 
zwracając uwagi na treść tych  spra- 
wozdań Wysoki Sejm przesądził całą spra- 
wę zapomocą drugiej rezolucyi, którą 
wnosi. 


Do czegobyśmy doszli,  jeżelibyśmy 
о. p. wobec sprawozdania w sprawie re- 
formy wyborczej, które dopiero mieć bę- 
dziemy, już teraz w czasie dyskusyi budże- 
towej tak postąpili, jak żąda p. Stapiński, 
już z góry postanowili, że Wydział krajowy 
taki a taki projekt ma nam przedłożyć. 

Jest to według mego zdania sprzeczne 
z regulaminem i dlatego taki wniosek nie 
jest dopuszczalnym. 

Z tego też powodu jestem zupełnie 
spokojny o to, jaką decyzyę Wysoka Izba 
pod tym względem poweźmie, a jeżeli za- 
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brałem głos, to tylko dlatego, aby prze- 
konać p. Stapińskiego, że pomimo swobody, 
jakiej używa w tej Izbie, granica tej swo- 
body przecież nałożoną być musi. 


Marszaijek. Zwracam uwagę, że w tej 
chwili stoimy wobec formalnego wniosku р" 
Urbańskiego odesłania wniosku p. Sta- 
pińskiego do komisyi drogowej, i dlatego 
przemawiać można obecnie tylko w sprawie 
formalnej. 


P. ks. Stojałowski. 
w sprawie formalnej. 


Marszałek. W sprawie formalnej ma 
głos p. ks. Stojałowski. 


Р. «s. Stojałowski. Ściśle się będę 
trzymał wniosku formalnego i oświadczająć 
się za wnioskiem p. Urbańskiego pozwolę 
sobie postawić tylko dodatek z prośbą, aby 
szanowny wnioskodawca zechciał się na niego | 
zgodzić, mianowicie, aby ten wniosek ode* 
słać до komisyi drogowej z tem, aby рггу- 
szła z ustnem sprawozdaniem do Wysokiej 
Izby jeszcze w tej sesyi, co się rzeczywiście 
stać może. 


Istotnie p. Stapiński postawił rzecz nie- 
regulaminowo i stawiając swój wniosek 247 
skoczył nas, którzyśmy w tej sprawie głos 
zabrać chcieli wówczas, kiedy przyjdzie na 
porządek dzienny. 


Ponieważ chodzi nam o uratowanie tej 
sprawy, przyłączam się do wniosku p. Urbań- 
skiego i proszę o przyjęcie mego dodatku. 


P. Urbański. Proszę o głos. 
Marszałek. Glos ma p. Urbański. 


P. Urbański. Apelu p. Stojałowskiego, 
ubym się zgodził na jego dodatek uwzglę- 
dnić nie mogę pod żadnym warunkiem, po- 
nieważ wniosek p. Stapińskiego jest już wła- 
ściwie załatwiony sprawozdaniem większości 
i mniejszości komisyi drogowej, i sprawa ta 
ma przyjść na porządek dzienny Izby. 


Wobec kategorycznego oświadczenia 
JE. p. Marszałka, że nie będzie uważał re- 
zolucyi p. Stapińskiego za samoistny wnio- 
sek, postawiłem wniosek na odesłanie wspo- 
mnianego wniosku do komisyi drogowej. 


Marszałek, Czy żąda jeszcze kto gło” 
su? (Мік). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta, głos ma p srawozdawca. 


Proszę o. głos 


Sprawozdawca p. Stanisław Jędrze- 
jowiez. 


Przy rozprawie budżetowej znowu sku- 
mulowały się dwie sprawy i dlatego proszę 
wybaczyć, że w pierwszym punkcie będę 
odpowiadał, jako sprawozdawca komisyi dro- 
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gowej, a następnie jako sprawozdawca komi- 
Syi budżetowej, bo chciałbym wyjaśnić stano- 
wisko nasze wobec zarzutów, jakie tu przez 
P. Stapińskiego poruszone zostały. 


Przedewszystkiem musimy się cofnąć 


do historyi ustawy drogowej. 


Ustawą z r. 1897 niejako indemnizo- 
waliśmy te obowiązki i serwituta, jakie ciążyły 
na gminach i obszarach dworskich, bo wten- 
czas każda gmina miała obowiązek dawać 
од głowy swych mieszkańców 8 dni prestacyi 
roboczej osobistej, obszary zaś dworskie mia- 
ły obowiązek dostarczać potrzebnych mate- 
ryałów. 


Sejm w r. 1897 zindemnizował ten 
obowiązek w ten sposób, że zrównał kwotę 
10*/, dodatków, ciężary obszarów dworskich, 
gminom zaś zostawiono po nad to 2 dni го- 
bocze. 


. A stanęliśmy wówczas na tem stano- 
wisku ze względów praktycznych, gdyż są- 
dziliśmy, że zniesienie zupełne prestacyi 
У naturze w niektórych wypadkach byłoby 
nieodpowiednie, zwłaszcza dla dróg wewnętrz- 
nej komunikacyi, dziś П. klasy zwane. 


Obecnie zaś sprawa ta nie może być 
doraźnie załatwioną, gdyż wiele zarządów 
drogowych. wiele powiatów nie byłoby w sta- 
Ше już obecnie podołać temu ciężarowi i 
tym obowiązkom, jakieby na nie od razu spaść 
musiały. 


Stosunki bowiem pod tym względem 
są w rozmaitych powiatach bardzo różne, tak, 
że w jednych powiatach trzebaby nałożyć 
9 ct. dodatku, a w innych może 20 centów 
Ї więcej. 


Dlatego też komisya stanęła na tem 
stanowisku, że uznaje potrzebę zmiany usta- 
Wy drogowej, sądzi, *że koniecsnem jest po- 
rozumienie się Wydziału krajowego z ро- 
szczególnymi Wydziałami  powiątowymi 
ak, aby pomoc funduszu krajowego 
w pewnej części wyrównała te różnice, jakie 
brzy zmianie ustawy siły powiatu, czy admi- 
nistracyjnie, czy materyalnie miały by prze- 
tlążać. - 


_ Że po stronie większości tej Izby są 
najlepsze chęci, tego nieraz już daliśmy do- 
Wody przyjmując na siebie dobrowolnie czę- 
sto dość znaczne ciężary. Tego dowodem 
chyba są prestacye szkolne, tego dowodem 
ustawa propinacyjna, a nie wątpię, że ta 
Większość .nie zawaha się przed dalszemi 
Ofiarami, jeżeli będzie miała przedłożoną 
збаме, która ureguluje te braki, jakie w o- 
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beenych warunkach dla administracyi droga- 
ші gminnemi są niekorzystne. 

Go się tyczy rezolucyi p. Stapińskiego 
to z pierwszą częścią zgadzam się najzupeł- 
niej, aby polecić Wydziałowi krajowemu, że 
po zbadaniu sprawy w dunej chwili przy- 
szedłby do Wysokiej Izby z projektem zmia- 
ny obecnie obowiązującej ustawy, ale z drugą 
częścią wniosku zgodzić się nie mogę. 


Wydział krajowy sam W swojem  врга- 
wozdaniu z czynności departamentu IV. pro- 
sił o wskazówki pod tym względem, i dlate- 
go sądzę, że dając Wydziałowi krajowemu 
polecenie w tym kierunku objawiamy tylko 
to samo zapatrywanie, które w swem Spra- 
wozdaniu wyraziła komisra drogowa, а które 
może dla braku czasu nie przyjdzie już na 
porządek dzienny. 


Nie wiem, jak JE. Marszałek „głosowa- 
nie co do tej rezolucyi zarządzi, ja w ka- 
żdym razie z mego stanowiska przeciwko 
pierwszej części tej rezolucyi nic nie mam, 
tem bardziej, że i w komisyi budżetowej 20- 
stało to zapatrywanie zaznaczone przy pozy- 
cyi 225b) bo podwyższono te subwencje, - 
które fundusz krajowy poszczególnym powia- 
tom daje tam, gdzie siła podatkowa nie wy- 
starczy, a podwyższono je zgodnie z moim 
wnioskiem z 80.000 na 120.000, i tu zazna- 
czyłem jako sprawozdawca, że ta pozycya 
z chwilą, jak ustawa drogowa będzie zmie- 
nioną, będzie wzrastała jako regulator tej 
ustawy. 


Marszałek, Proszę zająć miejsca. Po- 
seł Urbański postawił formalny wniosek ode- 
słania wniosku. p. Stapińskiego do komisy! 
drogowej. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
powstać. ( Większość). Jest przyjęty. 

Obecnie poddam pod głosowanie doda- 
tek p. ks. Stojałowskiego, który żądał, żeby 
komisya drogowa przyszła ze sprawozdaniem 
о tym wniosku bez drukowania w tej se- 
syi. 

Kto przyjmuje ten dodatek, żeby pole- 
cić komisyi drogowej, by przyszła ze spra- 
wozdaniem o tym wniosku bez drukowania, 
zechce powstać. (Mmiejszość). Jest mniej- 
szość. Dodatek upadł. 


Jest jeszcze rezolucya p. Lea, która 
opiewa: 

(czyta) : 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by wziął pod rozwagę sprawę p?iwyższenia 
dodatku aktywalnego urzędników krajowych 
w Krakowie do wysokości dodatku aktywa]- 
nego urzędników krajowych wę Lwowie i 
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złożył o tem sprawozdanie na następnej se- 
syi sejmowej”. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (MVżkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje tę rezolucyę, ze- 
chce rękę podnieść. (Wżększość). Jest przy- 
jęta. 

Następuje rubryka VIII, wydatków. 
(Komunikacye). Dział II. Na koleje żelazne. 
Pozycye 238—249. 


Sprawozdawca p. Leo. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
przystępujemy do rozprawy szczegółowej, 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie wnio- 
sków. 


Sprawozdawca p. Шеф (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


I. Wydatki na koleje żelazne, Rubr. 
VIII. Dział II. jak następuje: 


Rubr. VIII. 


II. Na koleje żelazne. 


Poz. 283. Koszta zarządu. 


Płace i emolumenta etatowe: 


a) dyrektor, placa 6.400 K, 


dodatek aktywalny 960 K, 


7.360 K, 
b) zastępca dyrektora, płaca 4.800 K, 
dodatek aktywalay 840 K, 


razem 


dadatek funkcyjny 800 K, razem 
6.440 K, 

c) 2 starszych inżynierów, płaca po 
4.800 K, 9.600 K, 


dodatek aktywalny ро 840 K, 1.680 К, 
razem 11.280 K, 


d) 2 inżynierów I. k., płaca po 3.600 
K, 7.200 K, 

dodatek aktywalny ро 720 K, 1.440 K, 
razem 8.640 K, 

e) 3 
2.800 K 8.4 


dodate Б 
razem 10.200 K, 


f) 4 inżynierów adjuaktów, płaca .po 
2.200 K, 8.800 K, 


inżynierów II. 
K, 


klasy, płaca po 


tywalny po 600 K, 1.800K, 
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dodatek aktywalny ро 480 K, 1.920 К. 
razem 10.720 K, 


g) referent administracyjny, płaca 4.800 
Koron, 


dodatek  aktywalny 840 K, razem 
5.640 K, 

h) sekretarz, płaca 4.800 K, 

dodatek aktywalny 840 K, razem 
5.640 K, 

i) adjunkt konceptowy, płaca 2.800 
koron, 

"dodatek  aktywalny 600 K, razem 
3.400 K, 

k) koncepista, płaca 2.200 K, 

dodatek  aktywalny 480 K, razem 
2.680 K, 


І) konsulent dla spraw taryfowych i 
komercyalnych, płaca 3.600 K, 

dodatek aktywalny 720 K, 
4.320 K, 

m) adjunkt 
koron, 


dodatek aktywalny 480 K, 
3.280 K, 


razem 
rachunkowy płaca 2.800 


razem 


n) oficyał rachunkowy, płaca 2.200 
koron, 

dodatek aktywalny 360 K, razem 
2.560 K, 

о) asystent rachunkowy, płaca 1.600 K, 

dodatek aktywalny 360 K, razem 
1.960 K 


p) adjunkt administracyjno-manipula- 
cyjny, płaca 2.800 K, dodatek aktywalny 480 
K, razem 3.280 K. 


r) inspicyent rysownik, płaca 1.600 K. 
dodatek aktywalny 360  К, razem 1.960 К. 


s) asystent manip., płaca 1.600 K. do- 
datek aktywalny 360 K, razem 1.960 K. 


t) woźny, płaca 1.000 K, dodatek akty- 
walny 250 K, na ubior 100 K, razem 
1.350 K. 


Suma płac 92.670 K. 


Dodatki pięcioletnie. 


poz. 234. 1. Zastępcy dyrektora Moty- 
lewskiemu od 15. lutego 1906 z rocznych 
400 K 350 К. 


2. Starszemu inżynierowi A Machal- 
skiemu rocznie 400 K. 
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3. Inżynierowi II. kl. Filipiemu Stani- 
K GAR 1. kwietnia 1906 z rocznych 200 
i : 


З 4. Inżynierowi-adjunktowi Ruebenbau- 
oz 1. kwietnia”1906 z rocznych 160 


5. Sekretarzowi (1) Sk : 
rocznie 400 K. (1) Skwarczyńskiemu 


4% 6. Adjunktowi konceptowemu Czołow- 
"pra od 1. marca 1906 z rocznych 200 K 


7. Konsulentowi dla spraw komercyal- 
ych Chodkiewiczowi (1) rocznie 400 k 


. 8. Inspicyentowi rysownikowi Grabo- 
Wiezowi, (1) rocznie 100 K. 


9. Asytentowi manipulacyi s 
tyńskiemu (B) 100 KL Ad 


10. Woż i і A 
Bot nemu _Stroblowi (1) 60_K ra 


чи poz. 234 а. Na podwyższenie dodatków 
cj walnych, tudzież uregulowanie _pięciole- 
or urzędników Biura kolejowego 


poz. 235. Dodatki osobiste. 


000 7 9 trow Kułakowskiemu го, znie 


2. Bronisławowi Chodkiewi ik 
sulentowi dla s iczowi, kon- 
praw taryfowych i k й 

ПУсб 400 K razem 6.460 Ko e 


poz. 236. Żaliczki na płace. 
Dla urzędników 2.500 K. 


poz. 237. Zasługi. 


Roz" stróżów po 600 K razem 


poz. 238. Remuneracye i zapomogi. 


2000 7 Rzecznik prawny za zastępstwo 


b) Dla urzędników i funkcyonaryuszów 
K razem 4.0007K. 


Poz. 239. Pensye i zaopatrzenia. 


2.000 


a) Zaleska Felicya, wdowa po dyrekto- 
©, pensya wdowia 2.400 K, dla dzięci: 
anisława do 14. lutego 1913 i Feliksa du 

8.360 2 1916 ро 480,K4960 K, razem 


b) Paszkowska Leonia, wdowa po re- 


f = a . 
1800...  dministracyjnym, pensya wdowia 
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с) Wnękiewiczowa Franciszka, wdowa. 
po funkcyonaryuszu Biura kolejowego, stały 
dar z łaski 400 K. 

d) Bobrowska Walentyna, wdowa po 
inżynierze, jednorazowo (nadzw.) 200 K. 

e) Langnerowa Marya, wdowa po pro- 
wizorycznym urzędniku administracyjnym 
biura kolejowego, jednorazowo 500 K. 


poz. 240 Instrumenty, przybory rysun- 
kowe, wzory i sprzęty. 

Naprawa, uzupełnienie i 
2.400 K. 


poz. 241. Koszta komisyjne. 


a) dla urzędników i funkcyonaryuszów 


a) w sprawach funduszu krajowego 
10.000 K. 

8) zaliczkowo w sprawach Towarzystw 
kolejow. 25.000 K 35.000 К. 

р) dla członków krajowej Rady kole- 
jowej 1.500 K, razem 36.500 K. 

poz, 242. Na badanie techniczne i ko- 
mercyalne nowo zgłoszonych projektów ko- 
lejowych (nadzw.) 6.000 K. 

poz. 243. Koszta zakupna dzieł i cza- 
sopism fachowych, óraz map i planów 
1.480 K. 


sprawienie 


poz. 244, Koszta kancelaryjne. 


Druki, portorya, inseraty, przybory kan- 
celaryjne itp. wydatki 4.000 K. 


poz. 245, Koszta utrzymania personalu 
nieetatowego (nadzw.) 28.814 K. 


poz. 246. Wynagrodzenie za roboty a- 
kordowe, uskuteczniane przez obcych funkcyo- 
naryuszów 6.250 K. 


poz. 247. Utrzymanie lokalu na biuro 


| а) Koszta najmu lokalu wraz z podat- 
kiem wodociągowym 6.250 K. 


b) Opał i oświetlenie 1.600 K razem 
7.850 K. 


Suma kosztów zarządu 179.415 K, 
(nadzw). 30.514 K. 


poz. 248. Dotacya dla funduszu kole- 
jowego na cele budowy kolei lokalnych, 
VIIL rata po myśli uchwały Wysokiego Sej- 
mu z dnia 17. marca 1899 przez lat 71 
750.000 К. 

poz. 249. Subwencya dla c. k. Rządu 
na budowę kolei od stacyi Pałahicze do Tłu- 
macza XV (ostatnia) rata, po myśli uchwały 
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Wysokiego Sejmu z 4. 28. listopada 1890 
przez lat 15 (nadzw.) 4.000 K. 


Suma wydatków na koleje Żelazne 
929.929 K, (nadzw.) 34.514 K. 


Ogólna suma działu II. 
lazne 963 929 K. 


Tem samem załatwione zostają pety- 
cye: Wnękiewiczowej Franciszki do L. 2307. 
Langnerowej Maryi do L. 2365 i Воргом- 
skiej Walentyny do L. 3500. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Мі) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania. 


na koleje 2е- 


Kto przyjmuje Rabr. VIII. pozycye 
238—249 wydatków zgodnie z wate-kiem 


komisyi, zechce rękę podnieść (Waękużość). Są | ty 


przyjęte. 


Przystępujemy do Rubr. IX. poz. 250 
do 268. Budowy wodne i melioracye. 


Sprawozdawca p. Rutowski. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
głosu. 


P. Bobrzyński. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. Bobrzyński ma głos. 
P. Bobrzyński. Wysoka Izbo ! 


W chwili, kiedy mamy uchwalić znaczną 
sumę na budowle wodne a szczególnie na 
regulacyę rzek, trzeba rzucić okiem wstecz 
i zastanowić się nad tą kwestyą, jak ta spra- 
ча w danej chwili stui i na jakie napotyka 
trudności. 


Od dziesiątka lat byliśmy świadkami 
tego, że rzeki u nas regulowało się tylko 
częściowo, sporadycznie i dorywczo i że wsku- 
tek tego prędki nurt wody wszystkie te bu- 
dowle a z niemi i kwoty wydane na taką 
regulacyę, kwoty sięgające w krocie a może 
i miliony w rzece topił. Dlatego oddawna 
było postulatem kraju naszego, żeby przy- 
stąpić do regulacyi rzek stałej, systematycz- 
nej, wielkimi funduszami operującej, któraby 
była wstanie ten żywioł niepohamowany na- 
prawdę uchwycić w karby i zapobiedz tym 
klęskom i nieszczęściom, jakie nieuregulo- 
wane łożyska rzek z sobą i dla przyległych 
gruntów i rolnictwa wogóle przynoszą. Usi- 
łowania te po wielu przejściach nareszcie 
w r. 1901 doprowadziły do tego, że na mocy 
ustawy państwowej — nie mówię tu o ka- 
nałach, tylso wyłącznie o regulacyi rzek -- 
jeżeli nie wszystkie rzeki galicyjskie, to zna- 
czna ich część objęta została wielkim pla- 
nem systematycznej regulacyi, Że państwo 
wyznaczyło na ten cel znaczne fundusze i że 


| żytkowania, 
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kraj się nie zawahał w analogicznej ustawie 
w parę miesięcy później ze swojej strony 
znacznym procentem, bo 409/, kosztów do tej 
regulacyi się przyczynić. 


Jednej rzeczy wszakże wówczas nie 
osiagnęliśmy, to jest tej, Żeby ta sestymaty- 
czna regulacya rzek ujęta. została nietylko 
finausowo lecz i administracyjnie w jedną 
całość, żeby była prowadzoną, w Wiedniu 
przez jednolitą dyrekcyę i żeby w kraju to 
samo skupioce było w jednolitych rękach. 
Wskutek tego i różnych okoliczności stało 
się, że kiedy wyznaczono pierwsze kredyty, 
okazała się niemożność całkowitego ich zu- 

te projekty, które miały być 
przeprówadzone. I były znyełnie gotowe; 
й „uych rzeczy па 
z„atadzono już z góry 
m Wszys'+ « przeszkodom, które w razie 
przeprowadzenia iakich projektów stawia już 
nie woda ale uprawnione zresztą interesa 
i słuszne prawa mieszkańców okolicznych i 
posiadaczy gruntów. 


1 
IU 


aw, | 


Instrukcya z г. 1904 wydana do prze- 
prowadzenia ustawy z r. 1901 jako rozpo- 
rządzenie wykonawcze nic objęła wszystkiego 
ami pod względem postępowania przy regu- 
lacyi — nie technicznego lecz prawniczego, 
ani też nie wyjaśniła tych wszystkich kwe- 
styi spornych, w których interes osób ргу- 
watnych wejdzie w kolizyę z interesem spo- 
łecznym. Te wszystkie rzeczy zostały pomi- 
nięte i wskutek tego już w roku zeszłym, 
kiedy te kolizye wystąpiły na jaw, Wysoki 
Sejm przystąpił do zastanowienia się prze- 
dewszystkiem nad zmianą, art. 47. ustawy 
wodnej i nad zdecydowaniem tych rzeczy naj- 
ważniejszych, które ustawa ta dotychczas 
sformułowała w sposób ulegający nadzwyczaj 
chwiejnej interpretacyi- 


Zarazem uchwalono rezolucyę do rządu, 
wzywającą go, żeby przy każdej regulacyi, 
ile razy idzie o to, żeby przystąpić do bu- 
dowy, rozprawy odbyły się na miejscu, plan 
był okazany wszystkim stronom  interesowo- 
nym i dopiero na podstawie tych oględzin 
na miejscu łożysko rzeki oznaczono i zde- 
cydowano. 


Tę reformę art. 47 i tę rezolucyę za- 
komunikowano rządowi. Co się tyczy ustawy 
samej nie odniosły one skutku, widocznie 
w łonie rządu są jakieś kwestye i wątpli- 
wości co do brzmienia naszej uchwały, prze- 
dłożonej rządowi przez Wydział krajowy 
z pewnemi zmianami. 


Rzecz ta zależy od kilku ministerstw, 
pomiędzy któremi toczą się rokowania co do 
zawisłych kwestyi prawniczych. 
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W tym względzie komisya uchwaliła 
przy wniosku, który reprezentuje p. Kozłow- 
Ski, rezolucyę wzywającą rząd, żeby jak naj- 
Тусбіє) oświadczył się pod tym względem 
I umożebnił reformę art. 47., o ile jest nie- 
zbędna. Kiedy jednak przyszło do wykona- 
ша, drugiej części rezolucyi i kiedy namie- 
Stuictwo, względnie jego organa przystąpiły 
do regulacyi rzek i rozpoczęły postępowanie 
26 stronami, wówczas dopiero uwydatniło 
Się, że te dwa interesa kolidują z sobą 
dość często tak, że właściwie nie wiadomo, 
> robić baleźy: czy przeprowadzać grun- 
С całe to postępowanie i wprzód wszy- 
Pie „kwestye rozstrzygnąć a tem samem 
і późnić nadzwyczaj przeprowadzenie samej 
owy i doprowadzić do tego, że kredyty 
s będą zużytkowane, czy też przyspieszyć 
Po budowy, żeby kredyty zostały zużytko- 

ane, a postępowania ze stronami nie prze- 
p Padzać w sposób należyty, tylko robić ze 
Ч ronami jakieś chwilowe komplanacye, ugody 
„rozstrzygnięcie tych sporów zostawić na 
pd. kiedy budowa będzie p w pełnym 

i kiedy te spory wystąpić mog ) 
dalek» ostrzej. PELE SEC 
k Jeden z członków naszego Sejmu, któ- 
Ч w tej kwestyi zebrał obfiite doświadcze- 
м w swojej okolicy, р. Oleśnicki, sformuło- 
po w tym względzie cały szereg rezolucyi, 
. których się domaga, żebyśmy zdecydowali | 
Ę DUE kwestye prawnicze, które się 
- 4 sprawą łączą, kwestye prawnicze, które 
Mierzają z jednej strony do ochrony praw 
prywatnych, a z drugiej strony do tego, że- 
Я przy sposobności tej regulacyi uwzględ- | 
pe zostały w pełnej mierze interesa me- 

Огасуіпе, już nietylko najbliższych gruntów, 
dne wogóle okolicy i wszystkie prawa wo- 


У W rzeczy samej p. Oleśnicki ma nie- 
4tpliwie racyę, idzie tylko o formę, bo art. 
- ustawy państwowej, który się odnosi 
wnież niewątpliwie do regulacyi, nakazuje 
„raźnie w pierwszym punkcie, że ekspro- 
A ma być przeprowadzona wedle 
awy dla budowania kolei żelaznych, 
e drugim mówi, że należy uszano- 
ри wszystkie prawa wodne, w trzecim zaś 

nkcje, który wyraźnie do regulacyisię nie 
х жи ale z natury rzeczy uwzględniony 
R powinien, powiada, Że przy tej sposob- 

СІ powinny być uwzględnione interesa 
z gospodarczej i melioracyjnej, które 

Odą i regulacyą rzek się łączą. 


u 


W rzeczy samej więc p. Oleśnicki po- 
dalej w tym kierunku, w którym już 
M sąm się oświadczył, tylko była rzecz 
a, że komisya w krótkim czasie bez wy- 


Szedł 
Зв) 
tak 
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słuchania wszystkich interesowanych repre- 
zentantów, rządu i Wydziału krajowego nie 
mogła się zająć szczegółowo tą sprawą i 
zdecydować się co do całego szeregu  rezo- 
lucyj p. Oleśnickiego. 

Dlatego komisya wodna w sprawozda- 
niu, które Panowie macie przedłożone, wy- 
stąpiła z myślą i wnioskiem, który wydaje 
mi się o wiele trafniejszym i słuszniejszym: 
domagać się od Wydziału krajowego, żeby 
w porozumieniu z rządem zastanowił się nad 
usunięciem owego rozporządzenia, które 
przyszło w kwietniu 1904 i jest dotychczas 
bardzo niedostateczne i żeby Wydział kra- 
jowy w tem rozporządzeniu wykonawczem 
do ustawy regulacyjnej wszystkie kwestye, 
odnoszące się do prawnego postępowania ze 
stronami i do kohzyi praw prywatnych z in- 
teresami regulacyi i spraw melioracyjnych 
starał się zbadać, rozstrzygnąć i rozporzą: 
dzenie w tym kierunku zmienić lub uzupeł- 
nić. 

Ponieważ mało jest widoków, aby ten 
przedmiot mógł stanąć osobno na porządku 
dziennym, dlatego ośmielę się, zgodnie z tem, 
co komisya uchwaliła, postawić wniosek i 
upraszać o uchwalenie następującej  гего- 
lucyi : 

(czyła) : 


» Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jącą rezolucyę : 

Wniosek p. Oleśnickiego przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby 
zbadawszy je dokładnie w porozumieniu 
z e. k. Namiestnictwem, postarał się jak naj- 
rychłej o niezbędne w tym kierunku uzupeł- 
nienie rozporządzenia wykonawczego do u- 
stawy krajowej z dnia 18. września 1901, 
nr. 103 Dz. u. kr. i o tem Sejmowi zdał 
sprawęc. 

Marszałek. Kto przyjmuje tę rezolu* 
cyę, zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. 


Głos ma p. komisarz rządowy. 


Komisarz rządowy, Wiceprezydent Na- 
miestnictwa hr. £oś. Wysoka Izbo ! 


Podstawą rezolucyi, proponowanej przez 
JE. p. Bobrzyńskiego, są wnioski przedsta» 
wione na jednem z poprzednich posiedzeń 
pszez p. Oleśnickiego, przy dyskusyi nad 
sprawozdaniem o budowie kanałów. 


Ponieważ w toku tej dyskusyi podnie- 
sione były zarzuty przeciw postępowaniu 
władz przy regulacyi rzek wogóle, przeto u- 
ważam za mój obowiązek przynajmniej пів» 
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które z tych zarzutów wyjaśnić, względnie 
sprostować. 


P. Oleśnicki podniósł przedewszystkiem 
zarzut w tym kierunku, że rozporządzenie 
ministerstwa handlu z 23. kwietnia 1903 tj. 
rozporządzenie wykonawcze do ustawy ka- 
nałowej, powinno mieć zastosowanie w całej 
swej rozciągłości do regulacyi wszystkich 
rzek galicyjskich, objętych ustawą krajową 
z września 1901 i motywował to swoje twier- 
dzenie bardzo obszernym wywodem praw- 
nym, z którym ja polemizować nie będę. 

Ale odwołując się do tego, co już ko- 
misya wodna w sprawozdaniu swojem o tem 
powiedziała, chciałbym tyłko na jedną jesz- 
cze okoliczność zwrócić uwagę, a mianowi- 
cie, że 8. 1 tego rozporządzenia ministeryal- 
nego brzmi tak;: 


i 


(czyta): 


" „Die nachstehenden Bestimmungen gel- 

ten fir die im 5. 1 des Gesetzes vom 11. 
Jum 1901 В. G. BI. Nr. 66  bezeichneten 
Wasserstrassen, und zwar fir die Kavśle u. 
kanalisierten Кійззе, beziehungsweise deren 
Teulstrecken, sowie fiir alle dann gehórigen 
Anlagen«. 
a więc odnosi się to rozporządzenie do ka- 
nałów i do rzek skanalizowanych, a nie ka- 
nałowych, a względnie do części tych rzek. 
i wszystkich do tychże należących zakładów. 
A zdaje mi się, że ani rzeki Stryj, ani rze- 
ki Змісу, o których wspominał р. Oleśni- 
cki, mie można zaliczyć ani do kanałów, ani 
do rzek skunalizowanych. 


Zresztą, nie wdaję się w autentyczną 
interpreiacyę tego rozporządzenia, ponieważ 
nie jestem do tego upoważanny i ograni- 
czam się co do tego zarzutu tylko do tej 
uwagi. 


Р. Oleśnicki podniósł dalej zarzut, że 
się przeprowadza regulacyę niejako w se- 
krecie, że się nie daje stronom  interesowa- 
uym możności wnoszenia zarzutów i wyra- 
Żenia życzeń. 


U 


Ten zarzut, który podniósł także p. 
Łązarski, może się odnosić wogole raczej do 
przeszłości, amżeli do teraźniejszości. 


Dawniej rzeczywiście władze regulacyj- 
ne, opierając się na przepisie 8. 41 ustawy 
wodnej, wedle którego do przeprowadzenia 
budowli wodnych przez państwo nie jest 
wymagany konsens, nie przeprowadzały przed 
regulacyą dochodzeń wodno prawnych, a je- 
żeli się kiedy wyłoniła jakaś kwestya  spe- 
cyalna, traktowano ją osobno. 
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Obecnie zmieniono to postępowanie 


w ten sposób, że z reguły przeprowadza się 
dochodzenia przed rozpoczęciem regulacyi. 


A jeżeli tego postępowania nie można 


było dotychezas przy wszystkich regulacyach 
zastosować, to jedynie dlatego, że w takim 
razie trzebaby było wstrzymać bardzo wiele 
regulacyj, by wprzód przeprowadzić docho* 
dzenie wodno-prawne. 
koniecznie potrzebnem i wskazanem, tembar< 
dziej, że przy bardzo wielu regulacyach stro- 
ny nie wnoszą Żadnych zarzutów. 


A to znów nie było 


W szczególności takie dochodzenie prze” 


prowadzono także przy regulacyi rzeki Stryja 


wicy. 
Co do regulacyi rzeki Świcy podniósł 


p. Oleśnicki zarzut, że o dochodzeniu wodno” 
prawnem nikt nie wiedział, że gminy: 
brawka, 
zastępcy tych gmin, 


Du- 
Włodzimirze i Mielniea, względnie 
chodzili do starostwa, 


io-obszaru dworskiego, nigdzie im jednak 


ріарбу nie okazano, a komisya ich nie му" 
"słuchała, odeszli więe z niczem до domu. 


Ten zarzut muszę sprostować. 


Mianowicie rozpisanie rozprawy przeź 


Namiestuictwo nastąpiło Ściśle wedle prze- 
pisów ustawy o wywłaszczeniu na rzecz ko- 
lei żelaznych, reskryptem z dnia 28. sierpnia 


w formie edyktu, który ogłoszono w urzędo* 
wej „(Gazecie lwowskiej*, w starostwie, |! 
w trzech gminach bezpośrednio іпіегезоу а" 
nych t. j. w gminach Zurawnik, Włodzimirce 
i Melnicz, a nadto także w gminach przyle” 
głych, projekt regulacyjny z opisem techni- 
cznym był wyłożony w starostwie przez 14 
dni, o czem tasże edykt wspomina i o czem 
gouny zawiadomiono. Przy duchoazeniu )87 
wiły się strony inieresowane. Z gmin jawiły 
się : Zurawno i Mełuicz. ŻZastępty tej osta. 
tmej gminy złożyh i własuoręcznie podpisali 
do protokołu oświadczenie, że przeciw regu" 
łacyi nie podnoszą Żadnego zarzutu, tyiko 
wyrazili pewne Życzenia, i te życzenia Ма» | 
miestnietwo uwzględniło. 


| Ze strony gminy Włodzimirki nie jawił 
się nikt, a gmina Dubrawka nie była bezpo” 
średnio interesowaną. 


Р. Oleśnicki podniósł dalej zarzut, 28 
w pewnym wypadku żądały strony, czy gminś: 
wykonania urządzeń nawadniających z obawy! 
że przeż regulacyę grunta zostaną zbyt osu” 
szone, iak 10 się miało stać przy regulacj” | 
Bugu. 


Muszę przedewszystkiem nadmienić, 28 
regulacyę Bugu przeprowadza nie namiestnf | 
ctwo, lecz Wydział krajowy. Podniósł dalej 
szanowny poseł, że Namiestnietwo żądnie (0 
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załatwiło odmownie, motywując odmowę tem, 
że nie zachodzi obawa osuszenia. 


Jeżeli Namiestnictwo rzeczywiście takie 
orzeczenie wydało, to je oparło na opinii 
znawców, — i sądzę, że byłoby to marnowa- 
niem grosza publicznego, gdyby wydawano 
pieniądze na urządzenia, które według zda- 
nia znawców, według zasad nauki, nie są po- 
trzebne, a które zresztą mogą być wyk nane 
i później, gdy się okaże, że rzeczywiście będą 
potrzebne. 


Szanowny р. Łazarski podniósł zarzut, 
Że przy regulacyi rzeki Soły postępuje się 
bez systemu, że nietylko strony, ale nawet 
inżynierowie nie wiedzą co i jak ma się re- 
gulować. Na ten zarzut mam zaszczyt odpo- 
wiedzieć co następuje: 


-  Regulacya rzeki Soły odbywa się obe- 
cnie systematycznie na dłuższych przegtrze- 
niach, mianowicie: (czyta). 


a) od Rajska do ujść Soły do Wisły; 

b) od Тек do Rajska; 

с) од Trześny-Zadziela do Żywca; 

„ Фройд Cięciną, Węgierską górką i 
Ciścem. 

Lokalna regulacya jest tylko jedna pod 
Kobiernicami ze względu na dawniejsze tam 
istniejące budowle w celu zabezpieczenia 
mostu państwowego i gościńca, do Kęt pro- 
wadzącego. 


у Roboty regulacyjne na Sole odbywają 
się na podstawie planów zatwierdzonych 
przez właściwe władze, które ocenia komi- 
зуа programowa składająca się z delegatów 
Ministerstwa, Namiestnietwa i Wydziały kra- 
Jowego, badając już stan rzeczy na miejscu. 


. Со do dalszego zarzutu, który się од- 
nogi do budowy drogi po stronie pruskiej 
przy Małej Wiśle — to zarzut tem odnosi 
зів do dalekiej przeszłości. 


Budowę tę wykonano przed około 10 
laty na podstawie uchwały komisyi wspólnej, 
tóra uznała, że budowa tej drogi dla Gali- 
Cyi nie będzie szkodliwą. 


Zresztą co do regulacyi Małej Wisły 
nastąpiło już porozumienie między naszym 
rządem, a Rządem pruskim, i regulacya bę- 
dzie w niedługim czasie przeprowadzona. 


Wreszcie eo do zarzutu, że nasi dozor- 
cy rzek usuwają przemocą wszelkie krzaki 
1 zarośla z brzegów Małej W1-łv, „admieniam, 
że tak na naszym, jak i na pruskim brzegu 
istnieją bardzo liczne przeszkody do odpływu 
wysokich wód i za wspólnem porozumieniem 
Postępuje się tak, żeby te przeszkody tak ра! 
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naszym jak i na pruskim brzegu usunięte 


były. 

O tem jednak, żeby usuwano wszelkie 
krzaki, zarośla, które brzegi wzmacniają, 
mowy niema. 

(Brawa — oklaski). 

Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki. 

P. Oleśnieki. Stanowysko komisji wo- 
dnoji, zaznaczene p. Bobrzyńskim i widpo- 
wid? d. Komisara prawytelstwa na moji za- 
mity, jaki pry tij sprawi nad sprawozdaniem 
komisji wodnoji ja pidnis, prenewolujut me- 
ne do zabrania bołosu dla pojasnenia 1 Spro- 
stowania. 

Ja w zasadi hodżu sia z wneseniem 
komisji wodnoj jak riwnoż hodżu sia z wne- 
seniem p. Bobrzyńskoho, szczoby ta sprawa 
pry nahodi debaty budżetowoji buła toju 
debatoju obniata i tut w formi pryniata pro- 
ponowanoji rezolucji połahodżena. W. odnim 
odnak jest kwestya sporna pomiż mnoju, a 
komisjeju, jak takoż miż mnoju a p. Komi- 
sarem prawytelstwa. А шлепьо w tim, szczo 
tak komisja jak i p. Komisar prawytelstwa 
pidnosiat, szcza rozporiadżenie z 24. ćwitnia 
1903 do regulacyi тік kanałowych sia ne 
widnosyt. 

Odnak wże Pocztennyj Sprawozdatel 
komisyi konstatuje, Szczo, jesły ti prypysy 
до regulacyi rik kanałowych gia ne widno- 
siat, to ne ma w zahali żadnych prypySiw, 
kotriby sia do regulacyi rik kanałowych wid- 
nosyły. A jesły tak je, to piśla mojij hadky 
nałeżałoby, póki szczu, póki ta luka ne zi- 
stane wypownena, ti реурузу stosuwaty bodaj 
w dorozi analogii do regulacyi rik kanało- 
wych. 

Na kożdyj sposib. odnak, jesły sia stojit 
na stonowysku, szczo nema w tym naprijami 
żadnych prypysiw, a jesły sia pry tim kon- 
statuje, szczo to зва? interesa dotykajuczi 
tak hromady, jak і włastytełej hruntiw pry- 
bereżnych, to nałeżałoby zażadaty, szczoby 
jak najskorsze zistaw wydanyj zakon, kotryjby 
z 8. 13. zakona derżawnoko z r. 1901 wy- 
płynuw, i dłatoho pryłuczaju sia w powni do 
іо) rezolucji komisji, kotra обо żadaje, 
z tym zastereżeniem, szczo Jak dowho to го/- 
poriadżenie wydane пе bude, nałeżyt w tych 
wypadkach analogiczne rozporiadżenie z r. 
1903 do regulacyi rik stosowaty. Bo inaksze 
sytuacja na tim punkti bude pewnoho roda 
ex lex; sut” pewni wymohy prawni, kotri ne 
sut zaspokojeni obowiazujuczym zakonom, 
sut” widnosyny, kotri wymahajut normy pra- 
wnoj, a normy toji ne ma: znaczyt sia, treba 
szukaty analogii w zakonodawstwi, w tym 
samym predmeti. То je moje stanowysko, 
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kotre tak zahalnymy prawyłamy, jak i po- 
trebawy w tij miri jest w powni oprawdane. 
Inaksze maje sią, ricz z inszymy kwestyamy, 
kotri w swojij widpowidy pidnis р. komisar 
prawytelstwa. 


P. Komisar prawytelstweanyj zapere- 
czaje, szczoby regulacya rik widbuwała sia 
w Bekreti t. j. bez peredłożenia dotycznych 
operatiw interesowanym. 


Odnak w nynijszij promowi pryznaw 
sam p. komisar prawytelstwa, szczo tak je, 
bo stwerdyw, szczo doperwa pry regulacji 
Stryja, poczało sia interesowani storony za- 
widomlaty a szczo pry inszych toho ne stosowano 
bo storony ne wnosyły zamitiw. Ja sia py- 
taju, jak mohły wnosyty zamity, jesły ne 
buło terminu, ne buło komisji obchodowoj, 
jesły w zahali ne dano im możnosty wnese- 
nia zamitiw. 


Jak można z toho dedukowaty, szczo 
storony ne chotiły toho robyty. Ja każu, 
szczo ne chotiły dla toho, ko ne mohły. 
Szczo do tych poodynokych wypadkiw, jaki 
pidnis p. komisar prawytelstwennyj, ja pere- 
czu, szczoby sia ricz tak mała, jak win to 
peredstawyw. Ja pryznaju, szczo 22. hrudnia 
toho roku, zastupnyky dotycznoji hromady 
ne buły prysutni. Ałe ja pojasnyw, dlaczoho 
ich ne buło, i pojasnyły se delegaty, kotri 
buły na audjencji u p. Namistnyka. Zastup- 
nyki ti zjawyły sia tam, de Świcza wpadaje 
do Dnistra i tam czekały ciłyj dań, a komi- 
sja ne pryjszła. I w toj sposib ne dano im 
możnosty oborony swoich praw. To samo 
stało sia, jak to w interpelacji podawiem, 
takoż w Pobereżu. Hromada Pobereże riwnoż 
ne mała możnosty pry regulacji do predsta- 
włenia swoich interesiw. Konstatuju odnak, 
szczo płany пе рифу ani w Dubrawci, ani 
Myłnyci, a 'łysze w obszari dwirskim żnura- 
wińskim. 


A storony preciń ne mały obowiazku 
tam ity; ве sprotywłaje sia zakonowy z 1887 
r. kotryj każe, szczo w kożdij hromadi mu- 
siat buty plany wyłożeni. 


Терег prychodżu! do poślidnoji kwestji, 
najważnijszoji, a imenno, szezo do takych 
uriadżeń nawodoiajuczych. 


Pryznaje p. komisar prawytelstwennyj, 
szczo Namistnyctwo duże Когоїко i łakoni- 
czno sprawyło sia z toju kwestyjeju, szczo tym 
włastytelam pobereżnym, kotrych pasza zi- 
stała osuszena, ne pryznyje sia widszkodo- 
wania. 


A oper p. komisar swoju opiniu na 
opinii znatokiw. 
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Ałe znatoky ne możut nikoły buty pre- 
judykatom, bo duże czasto dije sia, szczo zna- 
toky ne możut predwydity, jaki naślidky па" 
stuplat po uregulowaniu riky. 


I dlatoho ne znaju, jakym tytułom ло» 
żna widniaty włastytelam tuju możnist wid- 
szkodowania, jesły osuszenie paszy dijstno 
nastupyt. 


Ja znaju, szezo znatoky duże czasto 
myłat sia,-*a tym bilsze w sprawach, kotri 
doperwa nastupaty majut. Ne choczu bilsze 
zaniaty czasu Wysokoj Pałati, a łysz zwernu 
sia z proszeniem do Wydiłu krajewoho i do 
szefa departamentu, szczoby siu sprawu uwa* 
żały jako duże pylnu, duże nahłu i duże ак- 
tualnu i szczoby w interesi  suspilnosty 
z ciłoju stysłostiju siu sprawu pylnowaw. 


P. Kramarczyk. Proszę o głos. 
* Marszałek. Р. Kramarczyk ma głos. 


Р. Kramarczyk. Przed paru dniami 
przy rozprawie nad wnioskami komisyi go- 
spodarstwa krajowego pozwoliłem sobie na 
krytykę despotycznej działalności inżynierów. 
Moją krytyką czuli się zaniepokojeni inżynie- 
rowie Wydziału krajowego, gdyż zdawało im 
się, że moja krytyka ich dotyczy. Otóż pro- 
stuję, że krytyka moja nie odnosiła się do 
inżynierów Wydziału krajowego, lecz do in- 
żynierów rządowych, którzy na ргоміпсуї 
przy regulacyi rzek, rzeczywiście w bardzo 
wielu wypadkach postępują bardzo despo- 
tycznie. 


Ale kiedy już jestem przy głosie, je= 
szcze raz proszę, aby, skoro Wysoka Izba 
podniosła w tym roku zasiłek na melioracye 
z 50.000 K na 80.000 K zechciała w przy* 
szłym budżecie ten zasiłek dźwignąć do 
kwoty 400.000 K. 


Przy tej sposobności pozwolę sobie 
jeszcze postawić jedno pytanie do szan. р. 
Referenta. Mianowicie przed kilku dniami 
wnieśliśmy interpelacyę do p. komisarza rzą- 
dowego z zapytaniem, kiedy się właściwie 
rozpocznie budowa kanałów w Galicyi. Po- 
nieważ jak mi się zdaje w tej sesyi nie 
otrzymam już na to pytanie odpowiedzi ze 
strony p. komisarza rządowego, przeto zwra- 
cam się do p. Referenta z prośbą, aby ze: 
chciał dać nam wyjaśnienie, kiedy właściwie 
rozpocznie się budowa kanałów w Galicyi. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze klo 
głosu? (Nzkł.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. Sprawo- 
zdawca. 


Przedtem jednak zauważyć muszą, że 
|i wniosek p. Bobrzyńskiego jest także przed- 


"om 
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miotem osobnego sprawozdania, które stanie 
na porządku dziennym. Ponieważ atoli re- 
zolucya p. Bobrzyńskiego poleca coś Wy- 
działowi krajowemu, co ma być dla niego 
wskazówką, przeto wniosek ten poddam pod 
głosowanie. 


Głos ma p. sprawozdawca. 


| Sprawozdawca p. Rutowski. Prze- 
ciwko wnioskom komisyi nie było Żadnych 
zastrzeżeń, przeto nie wiełe pozostaje mi do 
powiedzenia, zwłaszcza, że p. Oleśnicki także 
się zgadza na wnioski komisyi. 


„Nie ulega wątpliwości, że względy eko- 
nomiczne i ogólny сеї melioracyi wymagają, 
żeby przepisy były w całej pełni przestrze- 
gane nie da się jednakże zaprzeczyć, Że za 
daleko idące wymogi pod tym względem 
mogłyby służyć za pretekst do przewlekania 
Sprawy, i dlatego mie wchodząc w bliższe 
Szczegóły, jestem zdania, że  najrychlejsze 
uzupełnienie rozporządzeń wykonawczych 
Jest konieczne 


Co do zapytania p. Kramarczyka mu- 
szę wyrazić wielką przykrość, że niestety nie 
Jestem w możności dać mu w tej chwili 
pozytywnej odpowiedzi. Możemy tylko 
Wszyscy pragnąć, aby budowa kanałów jak 
najrychlej się zaczęła, ale tego niktą dziś 
powiedzieć nie może. 
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dodatek aktywalny 840 К, 

dodatek osobisty 800 K, razem 6.440 K 

с) 12 starszych inżynierów: 

płace po 4.800 K, razem 57.600 K. 

dodatki aktywalne po 840 K. razem 
10.080 K. 

Razem 67.680 K. 


Z tego pokryją fundusze budowy, pła- 
ce i datki aktywałne 2 starszych inżynie- 
rów po 5.640 K, razem 11.280 K, 56.400 K, 


d) referent administracyjno-prawny : 


płaca 4.800 K, 
dodatek aktywalny 840 K, razem 


5.640 K,' 

e) 12 inżynierów I. klasy: 

płace po 3.600 K, razem 43.200 K, 

dodatki aktywalne: 

dla 8 inżynierów we Lwowie ро 720K, 
razem 5.760 K, 

dla 3 inżynierów w Tarnowie, Stani- 
sławowie, Jarosławiu po 600 K, razem 
1800 K, 

dla 1 inżyniera w Jaśle 480 K. 

Razem 51.240 K. 

Z tego pokryją fundusze budowy po- 


Marszałek. Przystępujemy do roz-|bory 3 inżynierów po 4.320 K, razem 


prawy szczegółowej. 
Sprawozdawca p. Rutowski (czyła): 


З Wysoki Sejm raczy uchwalić budżet 
ubr, IX. »Budowy wodne i melioracye* 
według następującego szczegółowego  preli- 
Mminarza : 


Rubryka IX. 


Budowy wodne i melioracye. 


A) Biuro melioracyjne i studya przygoto- 
wawcze. 


ni Poz. 250. Płace urzędników, utrzyma- 
le ekspozytur i stypendya: 
a) Dyrektor biura: 


płaca 6.400 K, 


dodatek aktywalny 960 К 
о K У У , razem 


b) zastępca dyrektora: 
płaca 4.800 K, 


12.960 K, 38.280 K, 
f) 14 inżynierów II. klasy: 
płace po 2.800 K, razem 39.200 K, 
dodatki aktywalne po 600 K, razem 
8.400 K, 
Razem 47.600 K. 


Z tego pokryją fundusze budowy, po- 
bory 11 inżynierów po 3.400 K, razem 
57.400 K, 10.200 K. 

g) 14 inżynierów-adjunktów : 

płace po 2.200 K. 300.800 їх. 


dodatki aktyw. po 480 K 6. 720 K. 
Razem 37.520 K. 


Z tego pokryją fundusze budowy, pobo- 
гу 11 inżypierów-adjunktów po 2.680 K. 
29.480 K. zostaje 8.040 К. 

h) 2 praktykantów technicznych : 

adjuta po 1.400 K. — 2.800 K. 

i) dodatki pięcioletnie : 

dla dyrektora. Andrzeja Kędziora (2) 
po 800 K. razem 1600K., zastępcy dyrekto- 
ra Józefa Jankowskiego (2) po 400 K. razem 
800 K., sekretarza Leopolda Brąglewicza (2) 
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po 400 K. razem 800 K., dla starszych in- 
żynierów po 400 K.: dla dr. Jana Blautha 
(1) 400 K; Stanisława Szczepanowskiego (1 
400 K; Pawła Dyrdonia (1) 400 K; Jana 
Hapanowicza (1) 400 K; Franciszka Vetula- 
niego (1) 400 K, діа inżynierów І. klasy po 
300 K: діа Ferdynanda Hilbrichta (2) 600 
K, Józefa Gryzieckiego (1) 360 K, Stanisła- 
wa Ruebenbauera (1) 300 K, dla Maksymili- 
ana Czernika pierwszy od 16 stycznia 1906 
w kwocie 288 К, dla inżynierów II. klasy po 
240 K, dla Sylwerego Strzelbickiego pierw- 
szy od 23. kwietnia 1906 w kwocie 165 K 
dla inżynierów-adjunktów po 200 K, dla Hen- 
ryka Smulikowskiego, pierwszy od 9 listopa- 
da 1906 w kwocie 29 К.-- 6.882 К. 


k) dodatki osobiste : 


dla 2 inżynierów 
— 800.К. 


І. klasy po 400 K 


l) dyetaryusze: 


2 dyetaryusze w biurze ceutralnem po 
4 K 2.920 K, 


ryczałt na rysownika ekspozytury w Kra- 
kowie 960 K — 3.880 К. 


m) utrzymanie ekspozytur i biur 
inżynierów sekcyjnych dla konserwacyi robót 
publicznych : 


ekspozytury : 

w Krakowie 1.500 K. 

w Jaśle 800 K. 

w Tarnowie, Jarosławiu i Stanistawo- 
wie po 700 K. 2.100 K. 

Razem 4.400 K. 


і biuro 1 inżyniera sekcyjnego dla kon- 
serwacyi 500 K. — 4.900 K. 


п) Ryczałt na wyrówoanie różnie mię- 
dzy робогаті urzędników Wydz. kraj, a urzę- 
dnikami rządowymi 2.235 K. 


2) podwyższenie dodatku aktywalnego 
до 809, dodatku przez urzędników rządo- 
wych pobieranego 5.680 K. — 7.915. K. 


о) stypendya dla 1 słuchacza wydziału 
inżynieryi na 2 miesiące po 60 К. 120 К. 


Suma pozycyi 250 — 153.657 K. 


Poz. 251. Utrzymanie służby dozorców 
melioracyjnych i wynagrodzenie 64 dozorców 
i 23 ukończonych uczniów przez 5 miesięcy 
zimowych przy pracach biurowych (11 star- 
szych dozorców po 90 К., 53 dozorców ро 
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60K. i23 ukończonych uczniówpo 50 K mie- 
sięcznie 26.600 K. 

Poz. 152. Zaliczki na płace dla inży- 
nierów i dozorców melioracyjnych 2.000 К. 


Poz. 253. Remuneracye i zapomogi dla 
inżynierów і dozorców melioracyjnych 6.000 K. 


Poz. 254. Pensye i zaopatrzenia : 


a) Biegański Antoni, emerytowany inży- 
nier-adjunkt 848 K. 


b) Misiakiewicz Julian, emerytowany in- 
żynier II. kl. 1.120 K. 

c) Gedlowa Marya, wdowa po inżynierze 
I. kl: 1.400 K. 


p) Chrząszczewska Marya, wdowa po 
starszym inżynierze, pensya wdowia 1.800 K. 


i dotatek na wychowanie syna Konrada 
360 K. razem 2.160.K. — 5.528 K. 


Poz. 255.Sprawienie, uzupełnienie ina- 
prawa narzędzi, oraz zakupno wzorów i po- 
trzeb rysunkowych 8.000 K. 


Poz. 256. Na utrzymanie kursu prakty- 
cznego dożorców dreniarskich 3.667 K. 


Poz. 257. Zasiłek krajowy dla galic. 
oddziału państwowego biura hydrograficzne= 
go 16.000 K. 


Poz. 258. Na zdjęcia i projekty : 

a) dla publicznych robót melioracyjnych 
w myśl uchwały sejmowej z dnia 27 wrze” 
śnia 1882) 30 000К. 


b) dla melioracyi prywatnych w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 6 kwietnia 1892 
35.000 K. 

c) dla wyzyskania sił wodnych 5.000 К- 
— 70.000 K. 


Poz. 259. Koszta komisyjne : 


a) z powodu inspekcyi robót przez c.k: 
Rząd prowadzonych (potoków górskich i капа" 
łów) 2.000 K. 


b) z powodu konserwacyi publicznych 
robót melioracyjnych 8.000 K. — 5.000 K. 


Suma działu A. 302.452 К. 


B) Wykonanie budówli wodnych. 


Poz. 260. 12/4%/, datek krajowy na 07 
procentowanie i umorzenie obligów mającyć 
się emitować przez państwo, na budowę К27 
nałów spławnych (w myśl ustawy z dnia Я" 
marca 1904 r. Dz. u. kr. Nr. 36) — К. 
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Poz. 261. HI. rata aununitetowa na u- 


morzenie pożyczki 7,000.000 K zaciągniętej 


ua pokrycie 409/, datku kraju do kosztów 
tegulacyi rzek kanałowych (w myśl ustawy 
2 dnia 22 stycznia 1904 r. Dz. u. kr. Nr. 


23) 18.047 K. 


_Poz. 262. 409/, datek krajudo kosztów 
reguiacyi 12 rzek kanałowych w I. okresie 


budowy w myśl sprawozdania Wydziału kra- 
Jowego z dma 9. września, 41904 r. 
89.093/8602. 743.600 К. 


„poz. 263. II. ratagannuitetowa na umo- 
rzenie pożyczki 6,150.000 K zaciągniętej na 
pokrycie datków krajuśna systematyczną re- 
"mat rzek karpackich (w myśl ustawy 
38.550 К 


poz. 264. Na systematyczną regulacyę 


Tzek karpackich (wydatek ten pokryty po- 


życzką wstawia się do dochodów): 

: a) na regulacyę Biały z dopływami 
є Uzupełnienie oowałowania prawego brzegu 
Dunajca XV. rata (ostatnia) 86.634 K. 


b) na regulacyę Dniestru między Roz- 
wadowem a Żurawnem XIV. rata (z 15to- 
lecia) 85.334 K. 


P'ywami, VIII. rata (z 28-lecia) 131.428 K. 


. A) na regulacyę Soły VIL rata (z 18- 

lecia) 79,556 K, 0 

( e) na regulacyę Łomnicy УП. rata 

4 24-lecia) 79.616 K. Razem 462.568. 

+, Рог. 2648) Na regulacyę Prutu od Śnia- 

SA do granicy bukowińskiej IL. rata 121/,0/, 
віки krajowego (z 5-lecia) 14.050 K. 


pp poz. 265. Na popieranie przedsiębiorstw 
qlioracyjnych (na zasadzie ustawy z dnia 
" czerwca 1884 Dz. р. p. Nr. 116): 


б m2 na zapnaowacie potoków górskich 
zec i -leci 
ур, З niestru, XI. rata (z 15 lecia) 


Benia b) na uzupełnienie regulacyi Nowego 
Sie рами, VIII. rata (ostatnia) 


mi є) na obwałowanie lewego brzegu Wisły 
- dzy. Krakowem а granicą państwa, УП. 
ata (z_8-lecia) 43.548 K. 


GO b й) na uzupełnienie obwałowania prawe- 
poł rzegu Wisły między Podgórzem a Nie- 
omicami, VI. rata (ostatnia) 33.066 K. 


LW. 
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e) па regulacyę potoku Pustej (Rado- 
sławki) z dopływami, V. rata (z 10-lecia) 
33.280 K. 

g) na regulacyę potoków: Sołotwy i Ro- 
kitny II. rata —. 

f) па regulacyę rzeki Łęgu w роміа- 
tach: Niżańskim i Kolbuszowskim, V. rata 
(z 8-lecia) 30.000 K. 

h) na obwałowanie Wisły między Du- 
najcem a Nowym Brniem w powiecie Dą- 
browskim, IV. rata (z 11-1есіа) 90.000 K, 

i) па obwałowanie Wisły od Niepołomic 
do ujścia Raby, III. rata (z 15-1есіа) 92.832 
koron. 

k) na obwałowanie Wisły od ujścia 
Raby do Woli rogowskiej, НІ. rata (z 20- 
lecia) 90.000 K. , 


І) na umorzenie 4"/, pożyczki 150.000 
koron zaciągniętej na pokrycie I. raty 50*/, 
zagłku krajowego, na podwyższenie wałów 
naawiślańskich od ujścia Białuchy do granicy 
państwa i od Podgórza do Niepołomic, tu- 
dzież na obwałowanie lewego brzegu Wisły 
od stacyi kolejowej w Grzegórzkach do ujścia 
Białuchy, III. rata na kapitał 15.000 K, a 
4.800 K na odsetki 19.800 K. 


m) na regulacyę potoku Błotni z dopły- 


| : 3 
Р 5% II. rata (z 14-lecia) 36.800 К. 
©) na regulacyę górnego Dniestru z do- 


о) na kolmatacyę bagien naddniestrzań- 
skich II, rata (z 19-lecia) 80.000 K. 


о) na regulacyę rzeki Wereszycy z do- 
pływami, I. rata (z 10-Івсіа) 81.600 K. 

p) па regulacyę górnej Trześniówki 
z dopływami, 1. rata (2 10-lecia) 70.000 K. 

r) na osuszenie bagien Rzemieńskich, 
Ї. rata (z 4-lecia) 25.333 K. Razem 798.609 
koron. 

poz. 266. Na konserwacyę publicznych 
robót melioracyjnych: 

a) regulacyi Trześniówki 1.000 K. 

b) regulacyi Łęgu 1.500 К. 

e) regulacyi Przegnojówki 1.000 К. 

d) zabudowań potoków górskich w do- 
rzeczu Skawy do r. 1910 — 1.000 K, * 

e) regulacyi Krzemienicy 2.500 K 

f) regulacyi Gniłej Lipy (sekcyi górnej) 
500 K. 
g) regulacyi Złotej Lipy 1.000 K. 
h) regulacyi potoku Dumnego 750 K. 
i) obwałowania Wisły i Sanu w powie- 
cie Tarnobrzeskim 4.500 K. 

k) obwałowania lewego brzegu Dunajca 
ud ujścia Więckówki do mostu kolejowego 
w Bogumiłowicach 500 К. 
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I) obwałowania lewego brzegu Dnnajca 
od mostu kolejowego w Bopumiłowicach do 
Biskupic radłowskich 500 K. Razem 14.750 
koron. 


poz. 267. Na popieranie mniejszych 
robót melioracyjnych (w myśl uchwały sej- 
mowej z dnia 26. listopada 1889): 


a) па konserwacyę suszenia bagien 
Rudnickich (do roku 1908) 2.800 K. 


b) na konserwacyę suszenia bagien 
Stojanowskich (do roku 1914) 1.200 K. 


c) па konserwacyę osuszenia bagien 
Oleskich (do r. 1925) 1.000 K. 


d) na drenowanie gruntów włościańskich 
VI. rata (z 10-lecia 80.000 K). 


e) па regulacyę potoku Szkła pod £a- 
хащі i Charytanami. DI, rata (ostatnia) 
6.389 K. 


f) na zabudowanie potoku Psarka w pow. 
Chrzanowskim, II. rata (ostatnia) 17.300 K. 


Poz. 267. р) na zabudewanie potoków 
Narbutówki i Gościbki w pow, Myślenickim, 
If. ruta (z 3-lecia) 12.100 K. 


h) na zabudowanie potoku Łopusznianki 
w gminie Łopnszna (pow. Nowy Targ). II. 
rata (ostatnia) 17.250 K, 


i) na zabudowanie potoku Czerwonego 
w gminie Grybów, Il rata (3-lecie) 7.050 
koron. 

k) na zabudowanie potoku Dąbrówka 


(pow. Nowy Sącz) I. rata 4z 2-lecia) 8.929 
koron. 


1) па regulacyę potoku Mikoszki w Rze- 
szowie, I. rata (z 5-lecia) 6.432 K. 


m) na osuszenie gruntów w gminie Bo- 
junice, I. rata (z 3-lecia) 12.000 K, 

n) na regulacyę Strwiąża pod Czaplami 
5.900 K, 


0) na zabudowanie potoku Jaworzyny 
(pow. Nowy Sącz) 7.750 K, 


р) na regułacyę Potoku Paleczki 1.500 
koron, 


r) na zabudowanie potoku 
w pow. Chrzanowskim 5.310 K, 


Byczynka 


8) na regulacyę potoku Turka w gmi- 
nie Zielonka (pow. Kolbuszowa) 1,240 K, 


t) na osuszenie gruntów w gminie Ży- 
daczów I. rata (z 3-lecia) 9.367 K, 


u) na zabudowanie potoku Piekiełko 
w gm. Maniery, pow. N. Targ 11.125 K, 


w) na zabudowanie Potoku Zborowskie- 
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go w gminie Sędziszowie (pow. Grybó w) 
12.750 К. 


x) na regulacyę Jasiółki pod Brzezó- 
wką i Moderówką 5.280 K, 


у) па przedłużenie kanału Stróża 
w perymetrze bagien Rudnickich 3.700 K, 


z) na regulacyę potoku Złotego w gmi- 
nie Padew (pow. Mielec) I. rata (z 2-lecia) 
13.338 K, 


aa) do dyspozycyi Wydziału krajowego 
40.000. rezem 289.705 К, 


Poz. 268. Na popieranie doświadczeń 
z kulturą torfowisk : ( 


1. w Jadachach 500 K, 
2. w Rzochowie 500 K, 
8. w Ohladowie 500 K, 


4. w perymetrze regulacyi Pustej (Ra- 
dosławki) 1.000 K, 


5. na nawozy mineralne na grunta tor- 
fowe włościańskie 2.000, razem 4.500 K, 


poz. 268a) Na powiększenie funduszu 
pożyczkowego dla spółek wodnych, IV. rata 
z dziesięciolecia (w myśl uchwały sejmowej 
z 18. października 1903), — K, 


Suma działu B. 2,409,379 K. 
Suma działu A. 302.452 K. 
Suma rubryki IX. 2.711.881. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nżkł). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęty. 

Jest jeszcze rezolucya p. Bobrzyńskie- 
g%, która opiewa. 

(czyta): 


„Wnioski p. Oleśnickiego przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby 
zbadawszy je dokładnie w porozumieniu 
z c. k. Namiestaictwem, postarał się jak naj- 
rychlej o niezbędne w tym kierunku uzu- 
pełnienie rozporządzenia wykonawczego do 
ustawy kraj. z dnia 18. września 1901. nr. 
103. Dz. u kr. i otem Sejmowi zdał sprawę”. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Жак). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Przystępujemy do głosowania. Kto 
przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Następuje rubryka X. wydatków  rolni- 


ctwo, grupa I. poz. 269—271, Grupa II. poz. 
272—305 a. 


Rozprawa ogólna otwarta. 
da kto głosu? (Міка). 


Czy żą- 
Gdy nikt głosu 
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nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy-, 


stępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Sprawozdawca p. Milewski (czyta). 


, Grupa I. krajowa komisya dla spraw 
rolniczych, pensye i emerytury urzędników 
fachowych, 


i Poz. 269. Krajowa komisa dla spraw 
rolniczych, komisye naukowe i koferencye 
nauczycieli niższych szkół rolniczych (do 
dyspozycyi Wydziału krajowego) 6.000 K. 

poz. 270. Urzędnicy fachowi dla spraw 
rolniczych: 


a) radca: płaca 6.400 K, 

dodatek aktywalny 960 K, 

dodatek pięcioletni 800 K, 

b) adjunkt konceptowy: płaca 2.800 K, 
dodatek aktywalny 600 K, 


dodatek pięcioletni z rocznych 200K, 
од 15 lutego 1906 176 К, 


c) na podwyższenie dodatku aktywalne- 
Bo tudzież uregulowanie czteroleci, w myśl 
osobnego sprawozdania Komisyi budżetowej 
do Ls. 4113/544 K, 12.280 K. 


poz. 271. Strusiewiczowa Melania wdo- 
Wa po referencie spraw rolniczych, pensya 
Wdowia rocznie 1.200 K, i dodatek do pen- 
Syl wdowiej 400 K 1.600 K. 

. Grupa II. krajowe zakłady naukowe 
rolnicze, stypendya i zasiłki na naukę rol- 
nictwa. 

„ _ (Poz. 272—286, 286b, 288 288c. те» 
dle osobnych sprawozdań). 

Poz. 272. Szkoła gospodarstwa lasowe- 
80 we Lwowie 49.647 K, (nadzw.) 2.180 K. 


poz. 273. Stacya doświadczalna botani- 
CZno-rolaicza we Lwowie 21.736 К. (nadzw.) 
2.070 K, 
5 poz. 274. Akademia rolnicza w Du- 
lanach 428.931 K, (nadzw.) 25.376 K, 
h poz. 275. Szkoła niższa rolnicza w Du- 
lanach 34.140 K. (nadzw.) 2.400 K. 

poz. 276. Szkoła gorzelnicza w Dubla- 
nach 12330 K, (uadzw.) 5.300 К, 

poz. 277. Gorzelnia krajowa w Dubla: 


nach 12,380 K, (nadzw.) 30.200 К, 


Кк poz. 278. Folwarkw Dublanach 42.107 
» (nadzw). 11.260 K, 

; poz. 279. Stacya doświadczalaa chemi- 
ti s w Dublanach 32.488 K, (nadzw. 


w, РО. 280. Bzkoła średnia rolnicza 

Czernichowie 147.135 К, (nadzw.) 3.060 К, 
, Poz. 281, 
16.858 K, (nadzw). 2.434 K, 


Folwark w  Czernichowie І 
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poz. 282. Krajowa ńiższa szkoła rolni- 
cza w _ Ногодепсе 29.190 K, (nadzw). 
2.130 K. 

poz. 283. Krajowa niższa szkoła rolni- 
cza w Jagielnicy 39.470 K, (nadzw.) 3.812 К, 

poz. 284. Krajowa niższa szkoła rolni- 
cza w Kobiernicach 39.794 K, (nadzw. 
960 K, - 

poz. 285. Krajowa niższa szkoła rolni 
cza w Bereżnicy 44.707 K, (nadzw.)1.100 K, 


poz. 286. Krajowa niższa szkoła rolni- 


cza w Suchodole 46.509 K, (nadzw.) 812 К, 


poz. 286a). Krajowa niższa szkoła rol- 
nicza w Maiłocinie, koszta założenia I. rata 
z 28520 K. (nadzw.) 19.000. 

poz. 286b). Krajowa niższa szkoła rol: 
nicza w  Miłocinie koszta utrzymania 
10.438 K, 

poz. 287. Szkoły zimowe rolnicze : 

a) w Niewiarowie 2.122 K, 

b) Na utrzymanie drugiej szkoły zimo- 
wej 1.910 K, 

poz. 288. Krajowa szkoła mleczarska 
w Rzeszowie -— koszte założenia (nadzw). 
74.586 K. 

poz. 289. Krajowa szkoła  mleczarska 
w Rzeszowie, koszta utrzymania 15.400 K. 

poz. 290. Krajowa szkoła ogrodnicza 
w Tarnowie 27.880 (nadzw). 6.300 K. 


poz. 291. Krajowy zakład sadowniczy 
w Zaleszczykach 23.480 (nadzw.) 9.400 K, 


poz. 291а). Na koszta kursu rolniczego 
dla nauczycieli szkół ludowych w Suchodole 
2.000 K, i subwencya rządowa (jak rubryka 


VII dochodów) 2.300 K, 4.300 K, 


poz. 192. Na utrzymanie 4 nauczycieli 
wędrownych rolnictwa dla włościan 16.000К. 


poz. 292a). Dla Towarzystwa „Proświta* 
na cele rolnictwa i sadownictwa, do rozpo- 
rządzalności Wydziału krajowego 5.000 K. 


Tem samem  załatwioną jest petycya 
oddziału Towarzystwa „Proświta* Ls, 
3904/2976). 


Poz. 293. Na Środki demonstracyjne 
przy nauce wędrownej rolnictwa 1.600 K, i 
koszta kancelaryjne dla instruktora sadowni- 
ctwa 300 K, 1.900 K, 


poz. 294. Głalic. Towarzystwo gospo< 


darskie, na szkołę ogrodniczą w Wulce kas 


pitańskiej 2.000 K, (nadzw.) 1.500 K, 
poz. 295. Akademia weterynaryi we 
Lwowie: 
443 


8884 
а) subwencya с. k. rządowi 4000 K, 


b) asekuracya budynku 82 K, 


c) stała subwencya na utrzymanie in- 
ternatu dla podkuwaczy kształcących się 
w szkole kucia koni 1.500 K, 5.582 K, 


poz. 286. Krajowy nauczyciel 
naryj: 


wetery- 


płaca 3.000 K. 

dodatek aktywalny 600 К. 

ryczałt na koszta podróży 1 000 K, 

2 dodatki pięcioletnie 800 K, 5.400 K, 


poz. 297. Na stypendya dla uczniów 
Akademii weterynaryi we Lwowie 3.500 K, 


poz. 298. SŃtypendya dla kandydatów 
kształcących się na nauczycieli szkół śred- 
nich i niższych rolniczych. 8.000 K. 


poz. 299. Stypendya dla uczniów  kra- 
jowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwo- 
wie 5.000 K, 


poz. 800. Stypendya dla uczniów i abi- 
turentów krajowej szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie, wysyłanjch na praktykę 
1.400 K, 


poz. 301. Na wydawnictwo podręczników 
dla uczniów mższych szkół rolniczych 2.000 K. 


poz. 302. Na podróże naukowe nauczy- 
cieli szkół rolmcz, ch 2.006 K. 


poz. 303. Ма remnneracye i zapomogi 
dla nauczycieli szkół roiniczych 2.000 K, 

"poz. 304. Zaliczki na płace dla nauczy- 
cieli szkół rolniczych 6.000 K, 


poz. 305. Na szkołę gospodyń wiejskich 
w Albigowy (nadzw.) 2.0LU K, 


Tem samem załatwioną jest PA 


Wydziału powiatowego w Łańcucie L. s. 
3144/2334. 
poz. 305a). Galic. Towarz. gospodar- 


skiemu na szkołę chmielarską w Starem Sio- 
le 2.000 K, 

Tem samem załatwiono petycye Galic. 
Towarz. gosp. we Lwowie (Ls. 9213) i Том. 
krakowskiego (Ls. 3044) 


Suma grupy L i IL. rubr. X 969.614K, 
206.240 K, 


Razem 1,175.854 К. 


Petycyę rektoratu c. k. Akademi wete- 
rynaryi i krajowego Towarzystwa chowu dro- 
biu we Lwowie o gwarancyę dla pożyczki 
z funduszów krajowych na budowę zakładu 
chowu drobiu Ls. 3582/1869 odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i spra- 
wozdania. 


_ Petycyę Ks. Cyryla Sieleckiego L. s. 


B= >: MME NE ROWE EW dE z р 
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2587/1874 o subwencyę na powstać mającą 
szkołę gospodyń, odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i ewent. uwzględnie- 
nia na rok przyszły. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje te pozycye 
i wnioski komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte. 

Następuje Rubryka X. grupa II. poz 


212 wydatków i rubr. УП. poz. 37 docho- 
ów. 


Stówzdośle komisyi 
krajowej 
Lwowie. 


budżetowej 0 
szkole gospodarstw. lasowego we 


Rozprawa ogólna otwarta. 

P. Krempa. Proszę o głos. 
Marszałek. Р. Кгешра ma głos. 
P. Krempa Wysoka Izbo! 


Jak powszechnie wiadomo, słuchacze 
szkoły lasowej, niezadowoleni z dążności 
Wydziału krajowego, zmierzających do obni- 
żenia poziomu naukowego” szkoły, stanęli 
do strejku i ogłosili następujące żądania : 


1. Aby obostrzyć warunki w przyjmo- 
waniu nowych kandydatów, a więc wyma- 
gać od aspirantów, kwalifikacyi naukowych, 
najmniej w zakresie sześciu klas gimnazyów; 
lub szwół realnych, gdyż przeważna część 
przyjętych z czwartą klasą, okazuje się nie- 
dostatecznie przygotowaną, do słuchania 
wykładów, i zaraz przy pierwszym egzami 
nie semestralnym odpada. 


2. Wznowić wykłady na zaniechanych 
katedrach a mianowicie: geometryi wykre: 
ślnej, statystyki leśnej, botaniki, rachunko- 
wości, technologii chemicznej drewna. 


3. Obsadzić katedry geografii, mineralogii 
i geometryi odpowiedniemi' siłami, które to 
przedmioty obecnie przydzielone są botani* 
kowi. 


4, urządzić odpowiednie laboratoryum 
dla gleby, gdyż obecnie ćwiczenia odbywają 
się w salach wykładowych. 

Б. rozszerzyć gmach szkolny, co od 
szeregu lat jest w projekcie, a pozostaje 
dla niewiadomych powodów utopią. З 

6. Przyznać zakładowi tyuł szkoły wyże 
szej, jaki mają równorzędne zakłady leśne 
zagraniczne i przeistączać go stopniowo 
w akademię, co jest rzeczą łatwą, wzią* 
wszy na uwagę, że już dzisiaj przeszło 20 "fo 
słuchaczów posiada matury gimnazyalne ! 
realne, 
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7. Znieść wszelkie przepytywania na poz. 4. Docenci (nauczyciele pomocnicy) 
klasy, gdyż przyzwyczajają one słuchaczów, a) języka polskiego i niemieckiego 
do traktowania przedmiotu jedynie dla otrzy- | 1800 K. 
mania dobrej noty. 

. То są Żądania słuchaczy szkoły laso- 
wej, którym kres raz na zawsze położyć na- | 
leży przez uwzględnienie takowych. 

- Nie stawiam Żadnych rezolucyi, wy- rysunków 1.600, K. 
5 po Erie to raczy przyjąć do. wiadomo- e) chemii ogólnej: 
um iłu Wydział krajowy, jako а) za wykłady 600 K. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 8) za prowadzenie oł w labora- 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz-|toryum chemii 400 K. — 1.000 
wa ogólna zamknięta, głos ma p. Spra- f) ekonomii społecznej 400 K. 

ozdawca. g) encyklopedyi rolnictwa 600 K. 


5 . Мі ; Są : 
Рона ЦАР h) zarysu prawa i administracyi 500 K, 


b) fizyki eksperymentalnej 600 К. 
c) matematyki 1.000 K. 
d) zarysu inżynieryij, konstrukcyi i 


Zrzekam się głosu. i) nąuki o pomocy w nagłych wypad- 
z Marszałek. Przystępujemy do roz-|kach 200 K. — 7.700 K. 
rawy szczegółowej. 3 
bryki 1. 35.340. 
Sprawozdawca p. Milewski (czyta): SDA ог 
Rubryka II. 
Rubryka I. mk o 
WYDATKI. Pensye, emeretury i zaopatrzenia. 
Płace nauczycieli. poz. 5. Tyniecki Władysław, b. dyre- 
ktor, emerytura 4.400 K. 
poz. 1. Profesor fachowy, zarazem dy- z. 8. M Ludwik d 
poz. 6. Moroz Ludwika, wdowa po 
rektor, płaca 4.800 К. dozorcy, dożywotnie zaopatrzenie 120 K. 
dodatek aktywalny 840 K. Suma rubryki II. 4.520. 


dodatek osobisty 1.200 K. 

dodatek pięcioletni 400 K. — 7.240K. 
poz. 2. Trzech profesorów fachowych 
km dla dwóch, płaca po 3.280 — 


Rubryka III. 


6.560 Koszta administracyi. 


dodatki ktywalne po 720 К. — 1.440 К. s FP: 
dodatki 5-letnie dla jednego 1.200 K: poz. 7. Koszta kancelaryjne, druki i 


to 600 K. 
Е У. dla jednego extra statum płaca зок, 


3.280 K. poz. 8. Dyetaryusz w kancelaryi dyre- 
dodatek aktywalny 720 K. — 18.200 К.| КОЗі 480 К. Ki wa 
poz. 8. Trzech nauczycieli-adjunktów : poz. 9. ubezpieczenie budynków i zbio- 


0 K. 


poz. 10. Opał, oświetlenie i należytość 
za wodę 880 K. і 


poz. 11. Utrzymanie budynków 400 К. 


z TÓW 


dodatki aktywalne po 600 K. — 1.200 K; | 
dodatek osobisty dla jednego 300 K. 
dodatki 5-letnie dla jednego 900 K. 


Razem 7.200 K. 


poz. 12. Sprzęty i ruchomości 100 K. 
poz. 13. Dozorca domu i pomocnik 
b) dla jednego płaca 2.400 K. dozorcy 1.800 K. > 


„ 14. Podatki 45. 
. „dodatek aktywalny 600 K. Posada OE 
(uieobsadzona). | Suma rubryki III. 4.385 K. 
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Rubryka IV. Suma wydatków 49.647 K, (nadzw.) 
2.180 K. 


Środki naukowe. Razem 51.827 K. 


poz. 15. Biblioteka” i czytelnia 600 K. 
(nadzw). 200 К. Dochody. 


RE SR 3 are Rubr. I. poz. 1. Subwencya z c. k. 
a) chemii ogólnej i technologicznej | Skarbu Państwa. 14.000 K. 
280 K. 


; rubr. П. poz. 2. Opłaty od uczniów : 
b) botaniczno-fizyologiczne 120 K. — 
K. 


a) wpisowe od 20 uczniów po 4 K, 
poz. 17. Muzea, zbiory i środki do 
demonstracyi i ćwiczeń: ; 
a) do geografii fizycznej i politycznej 


b) czesne od 30 uczniów po 20 K. 
600 K, razem 680 K. 


20 K rubr. ШІ. poz. 3. Rozmaite nieprzewi= 
, и dziane 100 К. 
b) do fizyki 40 K. (nadzw.) 400 К. Suma dochodów 14.780 K. 
с) do meteorologii i klimatologii 40 K. " porównaniu a A et K. 
4) do inżynieryi leśnej 800 K. (nadzw.) каз ом Ty a Ea. 

430 K. Petycyę grona nauczycielskiego kr. 


szkoły gospodarstwa lasowego L. 2196 ой- 
stępuje się Wydziałowi krajowemu. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


e) do botaniki, fizyologii, geognozyi i 
mineralogii 120 К. (nadzw.) 50 К. 


f) do zoologii 40 K. żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
g) do technologii chemicznej 100 K.|nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
(nadzw.) 100 K. ljemy do głosowania. Kto przyjmuje te 


й RL pozycye, oraz wniosek komisyi, zechce rękę 

р) do leśnictwa w ogóle i uprawy lasu | podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

300 K. Razem poz. 17.960 К. (nadzw.) 980 К. - Р зав. 
Następuje sprawozdanie komisyi budże- 


poz. 18. Na utrzymanie szkółki drze-  towej o stacyi doświadczalnej botaniczno= 
wek w Winnikach i Brzuchowieach (nadzw.) |rolniczej we Lwowie rubryka X. grupa II. 


1.000 K. poz. 278 wydatków i rubryka VII. poz. 53. 
fo cja k . ., | dochodów. 
2.000 ra 3 POTY WA Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 


kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
poz. 20. Utrzymanie ogrodu przy szkole. | rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy | 


300 K. do rozprawy szczegółowej. 
Suma rubryki IV. 4.260 K, (nadzw.) Sprawozdawca p. Milewski (czyża) : 
2.180 K. 
Wydatki. 
Rubryka У. ! 
p Rubryka I. 


Spłata pożyczki. 
Płace personalu. 
poz. 21. Gal. Kasie oszczędności we 


Lwowie, 59 i 60 rata na kapitał i odsetki Poz. 1. Kierownik stacyi 1.200 K. 
1.042 K. 
poz. 2. Asystenci : 
. a) Asystent pierwszy etatowy, płaca 
Rubryka NI. 2.000 K. , 
poz. 22. Rozmaite nieprzewidziane dodatek aktywalny 200 K, razem 
100 К. и 2.200 K. 


4 
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b) 2 asystentów nieetatowych, płaca | rubr. II z. 2. Dochód i 
; r. IL poz. 2. Dochód х analiz 
Po 1.200 K, razem 2.400 K. 1.600 K. 
na mieszkanie po 400 K, 800 K. rubr. НІ. poz. 3. Dochód z pól i 
opał „Ba 78 K. 156 K, 3.356 K. ra- ogrodu 400 K. 
zem 5. 
poz, RA płaca 1.100 K. ка до e tal 23.806 K 
- : ” orównaniu 4 б 
na mieszkanie 360 K, 1.460 К. Oianić się niedobór 19.306 К. 


Suma rubryki I. 8.216 K, 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 


żąda kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


Rubryka II. głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość. Ną przy- 
Koszta administracji. Jęte. 


Następuje sprawozdanie Кошізуї budże- 
towej o Akademii rolniczej w Dublanach. 
Rubr. X., grupa II. poz. 274 wydatków i Rubr. 
ÓW. ól 
b) służący 720 K, razem 1.520 K. LĘG 38 dochodów. Rozprawa ogólna 

poz. 5. Najem mieszkania 3.000 K. i ki. P і 
и poz. 6. Oświetlenie i opał 900 К, Р. Tomaszewski. Proszę o „łos. 
(adzw.) 820 K. Marszałek. Głos ma p. Tomaszewski. 
820 Suma rubryki II. 5.420 K, (nadzw.] P, Tomaszewski. Wysoka Izbo! 

R Jest to faktem bardzo smutnym, że na 
czele jedynej polskiej akademii rolniczej, stoi 
Niemiec, Prusak, który chociaż je chleb polski 
od szeregu lat i to chleb bardzo Smaczny, 
jednak duszą i ciałem jest poza krajem, na 
co były dowody dość dobitne. 

Jest to jednak fakt, który się zmienić 
nie da, bo na mocy kontraktu zawartego 
w swoim czasie, kierownictwo akademii musi 
pozostać w tych rękach. 

Nie chcę przesądzać, czy wowym czasie 
nie było na całym obszarze ziem polskich 
człowieka, któryby równie dobrze nie mógł 
był spełniać tego zadania, ani też nie chcę 
tego przesądzać, czy powodzenie tej wyższej 
szkoły zależy od kierownika. 


Mojem zdaniem, poziom takiej szkoły 
zależy od doboru sił fachowych. 


Jednakże z tym faktem nie mogę się 
pogodzić. 

Dlaczego ten funkcyonaryusz, który ma 
tak wysoką płacę, łączy w swojem rękę aż 
dwie posady, gdyż jest zarazem kierownikiem 
niższej szkoły rolniczej. 


0 Ee 4. Zarząd: a) koszta kancelaryjne 


Rubryka III. 


Utrzymanie stacyi. 


Poz. 7, Koszta utrzymania stacyi 3.500 K. 
poz. 8. Koszta utrzymania ogrodu gór- 


skię - 
ок połoninach 1.600 K, (nadzw.) 


<A Poz. 9. Utrzymywanie pól doświadczal- 
Ми 1 analizy z pól utrzymywanych kosztem 
arzystwa gospodarczego 1.200 K, 


409 sg 10. Koszta druków i wydawnictw 


„ . DOZ. 11. Prenumerata pism i zakupno 
dzięł fachowych 400 K, | 


- Poz. 12. Koszta podróży kierownika 
asystentów 1.000 K. 


1.250 MA rubryki Ш. 8.100 K. (nadzw.) 


2.070 A wydatków 21.736 K. (nadzw.) 

Sądzę, że te funkcye mógłby bardzo 
dobrze spełniać jeden z profesorów, któ- 
remu dodatek 800 K lepiejby się przydał, 
aniżeli dyrektorowi, który tak wielką płacę 
pobiera a nadto ma jeszcze inne uboczne 
intratne zajęcia. 


Sprawę tę podniosłem już przed dwoma 
laty, niestey, jak вів nie postawi ręzolucyi, 


Razem 23.806 К. 


Dochody. 


Rubr. I. poz. 1. Subwencya z c. k 
Skarbu Państwa 2.500 K. ; 


"= 
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to głos posła, chociaż jest często 


racyonal- 
nym, przebrzmiewa bez echa. 


I teraz nie stawiam rezolucyi. 


Podaję jednak pod rozwagę, czyby nie 
należało pouczyć kierownictwo powyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach jednemu z profesorów 
Wydziału krajowego, aby do studni pełnej, 
jeszcze wody nie dolewać. 


Marszałek. Czy żąda kto głosu ? 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat, 
Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Pilat. 


Członek Wydziału krajowego p. Pilat. 
Wysoki Sejmie ! 

Szanowny mowca poprzedni o dyrekto- 
rze akademii dublańskiej wyraził się w spo- 
sób bardzo ujemny a według mego najgłęb- 
szego przekonania, niesłuszny i niesprawiedli- 
wy. 

Dyrektor Frommel od lat przeszło 30 
żyje najwięcej w naszym kraju, zyskał sobie 
sławę znakomitego guspodarza i dawno przed- 
tem, nim został dyrektorem szkoły dublań- 
skiej, liczni obywatele w kraju swoich synów 
oddawali do niego na praktykę gospodarczą 
z całem zaufaniem. 


Oddawna jest członkiem komitetu To- 
warzystwa gospodarczego i nie ma ważnej 
kwestyi, nasz kraj obchodzącej — że wspo- 
mnę tutaj w pierwszym rzędzie wszystkie 
sprawy gorzelnicze i cały szereg innych 
spraw, — nie ma ankiety, nie ma spraw wa- 
żniejszych, w którychby z wyboru Towarzy- 
stwa gospodarskiego nie brał udziału i w in- 
teresie naszego kraju gorliwie i bezintereso- 
wnie pracował. і 

Towarzystwo gospodarskie niejednokro= | 
tnie, w sposób bardzo wydatny na walnych; 
zgromadzeniach dawało mu uznanie za jego 
zasługi, położone w obronie interesów nasze- 
go kraju na polu ekonomicznem. 


Człowieka tej przesłości i tej pracy, 
nie godziło się — powiem w ten sposób 
traktować, jak to mu się obecnie tutaj do- 
stało w udziale. 


Za nim stoi opinia jednomyślna Towa- 
rzystwa gosdodarskiego, które tylokrotnie je- 
go pracą się posługowało itylokrotnie z jego 
wiedzy fachowej korzystało. 

Notabene nie zawadzi może wspomnieć 
jeszcze i o tem, że p. Frommel wcale Prusa- 
kiem nie jest, lecz pochodzi z Niemiec po- 
łudniowych. 


Było powiedziane dalej ze strony mo- 
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wcy poprzedniego, że źle jest, iż w szkole 
niższej dublańskiej dyrekcyę sprawuje wła* 
śnie ten dyrektor i czasby był, ażeby mu 
tę dyrekcyę odjąć i jednemu z profesorów 
przydzielić. 


Proszę Panów, nasza szkoła niższa jest 
oparta o gospodarstwo folwarku dublańskiego» 
o które to gospodarstwo oparta jest także aka- 
demia i jeden i drugi zakład korzysta z fol- 
warku, jako z przedmiotu praktyki nauko- 
wej. 

Otóż jest zdaje się zasadą zdrowej gospo 
darki, ażeby na jednym folwarku i w obrębie 
jednego takiego ciała gospodarczego, jeden 
tylko gospodarował, a że szkoła niższa wy- 
maga zajęcia się ze strony osoby wyłącznie 
tylko tej szkole poświęconej, to też Wydział 
krajowy już przed kilku laty zarząd szkoły 
niższej, pod zwierzchbą opieką dyrektora 
Frommla, powierzył jednemu z nauczycieli 
fachowych tej szkoły. 


To urządzenie istnieje od lat, jeżeli 
się nie mylę, trzech a w każdym razie dwóch 
i okazało się odpowiednie. 


Na tych kilku uwagach pozwalam sobie 
zakończyć. 


5 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło” 
su? (Nżkż). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra- 
wa ogólna zamknięta. (Głos ma p. Sprawo* 


zdawca. 

Sprawozdawca p. Milewski. Zrzekam 
się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy do  roz= 
prawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Milewski (czyta). 


Wydatki. 
Rubryka I. 
Płace profesorów i docentów. 


Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.800 K. 

dodatek aktywalny 720 К. 

dodatek pięcioletni 1.200 K. 

dodatek osobisty (nadzw.) 4.480 K. 

dodatek na utrzymanie koni (nadzw. 
1,000 K, razem 6.720 K, (nadzw.) 5.480 K; 


poz. 2. 6 profesorów fachowych: 
płace po 4.800 K — 28.800 K. 


dodatki aktywalne po 720 K — 4.320 
koron, 


dodatki pięcioletnie 750 K, razem 
83.870 К, 
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poz. 3. 4 profesorów fachowych : 
płace po 3.400 K — 13.600 K. 


dodatki aktywalne po 480 K — 1.920 
koron, 


dodatki  pięci i , 
17120 R i pięcioletnie 1.600 K, razem 


poz. 4. 2 profesorów adjunktów : 
płace po 2.800 K — 5.600 K, 
dodatki aktywalne po 400 K — 800K, 


dodatki pięcioletnie 400 K — razem 
0800 p рів 


poz. 
poz. 
poz. 
poz. 
poz, 
poz. 
poz, 


5. Asystent botaniki 1.200 K, 
6, Asystent rolnictwa 1.200 K, 
7. Asystent zoologii 1.200 K, 
8. Docent weterynaryi 960 K, 
9. Docent leśnictwa 480 K, 

10. Docent ogrodnictwa 400 К, 
11. Docent melioracyi 700 K, 


poz. 12. Docent historyi i literatur 
polskiej 1.200 K, 3 b 


poz. 18. Docent hodowli ryb 400 K, 
poz. 14. Docent hygieny 200 K. 


Sum bryki І. ZW. 
zo a rubryki І 72.450 К (nadzw.) 


Rubryka IL. 
Płace urzędników administracyjnych. 


Poz. 15. Kasyer, zarazem rachmist rz 
2.400 K, 


а pięcioletnie 525 K, razem 


błacą 


2.925 


poz. 16. Sekretarz dyrekcyi, 
magązynier, płaca 2.000 K, 


dodaja pięcioletnie 410 K, — razem 


zarazem 


2.44 
Suma rubryki IL. 5.335 К. 


Rubryka III. 
Ріасе funkcyonaryuszów nieetatowych. 


poz. 17. Kapelan, płaca 600 K, 
korojj tatek osobisty 200 K — razem 800 


1290 /Ę7 18. Lekarz zakładowy, płaca 
poz. 19. Dyetaryusz w kancelaryi дуг 
tekcyj 800 K, 


poz. 20. Ogrodnik, płaca 1.200 І, 
poz. 21. Pomocnik ogrodnika 480 K, 
poz. 22. Zawiadujący biblioteką 400 K. 
Numa rubryki III. 4.880 K. 
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Rubryka IV. 


Koszta utrzymania służby szkolnej. 


poz. 28. Służba wyższa: 

a) Tercyan szkoły, zarazem  м/одау, 
płaca 560 K, 

na ubiór 100 K — razem 660 K, 

b) Laborant w pracowni botaniki 
480 K, 

с) Laborant mechaniki i fizyki 480 K, 

d) Laboranci w pracowniach rolniczych, 
dwóch po 480 K — 960 K, 

e) Laborant w pracowni 
koron, 

f) Laborant w pracowni zoologii i ho- 
dowli 480 K — 3.540 K, 

poz. 24. Służba niższa : 

a) Dozorca domu i magazynu 480 K, 

b) 2 stróżów domowych po 432 K — 
864 K, 

с) stróż nocny 600 K, — razem 
1.944 K. 

poz. 25. Gratyfikacya służbie (do roz». 
porządzalności dyrekcyi) 250 K. 


Suma rubryki IV. 5.734 К. 


chemii 480 


Rubryka У: 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia, 


poz. 26. Kahanowa Aleksandra, wdowa 
po profesorze 1.200 K, 


poz. 27. Auowa Berta, wdowa po рго- 
fesorze 600 K, 

poz. 28. Kasprzycka Julia, wdowa ро 
ogrodniku, pensya wdowia 300 K, 

dodatek до pensyi 160 К, | 

dodatek na wychowanie i dziecka 
100 K — razem 560 K, 

poz. 28, Mudrykowa Wiktorya, wdowa 
po dozorcy, zaopatrzenie 100 K, 

poz. 30. Dendorowa Marya, wdowa po 
furmanie, zaopatrzenie 100 K, 

poz. 31. Eberhardt Jan, b. dozorca до» 
mu, zaopatrzenie 200 K, 

poz. 32. Pańkowska Honorata, wdowa 
po profesorze, pensya wdowia 1,200 K, 


dodatek do pensyi 400 К — razem 
1.600 K, 


poz. 33. Rylski Tomasz, były profesor, 
emerytura 4.600 K, 
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poz. 34. Błaszkiewiczowa Rozalia, wdo- 


wą po tercyanie, zaopatrzenie 280 K, 


poz. 35. Kubicka Helena, wdowa po do- 
cencie weterynaryi, zaopatrzenie 480 K, 


poz. 36. Wawnikiewicz 
profesor, emerytura 6.800 K, 


dodatek do emerytury 600 K, zp. 
zem 7.400 K, 


poz. 37. Manasterski Piotr, były prof., 
emeryturą 3.800 K. 


Suma rubryki V. 20.920 K. 


Roman, były 


Rubryka VI. 


Koszta administracyjne. 
poz. 38. Zarząd: i 
a) potrzeby kancelaryjne 1.400 K, 
b) koszta podróży w interesach zakła- 


c) druk sprawozdań 250 K, 
poz. 39. Opał gmachu 
3.400 K, 


poz. 40. Oświetlenie gmachu szkolnego 
i obejść 1.500 K, (nadzw.) 2.000 K, 


poz. 41. Utrzymanie budynków i ogro- 
dzeń 5.500 K, (nadzw.) 2.100 K, 


poz. 42. Utrzymanie dziedzińców iście- 
żek 600 K, 


du 2 


poz. 43. Utrzymanie parku 400 K, 
poz. 44. Ubezpieczenia budynków 
1.300 К, 


poz. 45. Dowóz wody do zakładu 
2.000 K, 


poz. 46. Najem mieszkań : 


a) dla asystenta botaniki 192 K, 

b) dla asystenta rolnictwa 192 K, 

с) dla asystenta zoologii 192 К, 

d) dla sekretarza dyrekcyi 480 K, 

e) dla dyetaryusza w kancelaryi 
192 K, 


f) dla laboranta przy katedrze chemii 

, 

g) dla laboranta przy katedrze mecha- 
niki 192 K, 

h) dla laboranta przy katedrze rolni- 
ctwa 192 K, 

i) dla drugiego laboranta przy katedrze 
rolnictwa 192 K, 

j) dla laboranta przy katedrze hodowli 
192 K, 


k) dla laboranta przy katedrze botaniki 
192 K, razem 2.400 K, . 


dyr. 


szkolnego 200 K 
2 
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poz. 47. Płaca kominiarza 420 K, 
poz. 48. Sprzęty i ruchomości 300 К, 
poz. 49. Kosztą przewozu prelegentów 


3.500 K, 

poz. 50. Koszta łustracyi zakładu 300 
koron, 

poz. 51. Koszta nabożeństwa 100 К, 


(nadzw.) 3.000 K, 


poz. 52. Apteka i inne koszta sanitar= 


ne 1.000 K. 


Suma rubryki VI. 24.570 K, (nadzw.) 


7.160 K 


Rubryka VII. 
Potrzeby naukowe. 


Poz. 53. Dotacye na zbiory i labora” 


torya: a 


a) dla profesora fizyki 300 K, (nadzw,) 


а) stacya meteorologiczna 180 К, 


b) Фа profesora chemii i technologii 
1.600 K, (nadzw.) 3.000 K, 


c) dla profesora mineralogii i geologii 
120 K, 


d) dła profesora botaniki 900 K, (nadz.) 


500 K, 


e) dla profesora zoologii 300 К, 
e) laboratoryum zootomiczne 520 Кк, 


f) dla profesora fizyologii і апакошії 


zwierząt 390 K, 


g) dla profesora chemii rolniczej | 


1.320 K, z 

Б) dla protesora rolnictwa 1.070-K, 

i) dla profesora hodowli 600 K, 

j) dla docenta weterynaryi 100 K, 

k) dla prof. administracyi 100 К,  . 

ł) dla profesora mechaniki rolniczej ! 
budownictwa 750 K, (nadzw.) 7.300 K, 

X) na ćwiczenia w użyciu narzędzi гої 
niczych 200 К, 1 

Poz. 58. m) dla docenta melioracy! 
100 K, , 

о) dla docenta ogrodnictwa 100 K, 

5) rh „ _ leśnictwa 20 K, razem 
8.670 K, (nadzw.) 11.000 K. 

poz. 54. Utrzymanie mleczarni: 

a) laborant, płaca 720 K, 

dodatek na mieszkanie 240 K, 960 Б, 

b) dokupno i naprawa przyrządów i 067 
czyń 200 К, 
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с) dowóz wody i lodu 60 К, Rubryka ХІ,, 


d) światło i opał 450 K, razem 1.670 | 
Kor. 


poz. 55. Biblioteka i czytelnia : 
8) przykupno dzieł 1.200 K, 
b) oprawa książek 200 K, 


с) czasopisma 1.000 K, razem 2.400 
Kor. 


poz, 56. Utrzymanie pola doświadczal- 
nego 1.500 K, (nadzw.) 686 K. 

poz. 57. Wycieczki naukowe uczniów 
1.500 K, 


poz. 58. Utrzymanie pasieki 120 K, 
poz. 59. Ogród: 
a) botaniczny 1.500 K, (nadzw.) 750 


Utrzymanie domu zakładowego. 
poz. 66. a) Administrator domu zakład, 
; płaca 960 К, 
wikt 588 K, 
opał i światło 200 K, razem. 1,748 K, 
poz. 66. b) portyer, płaca. 300 K, 
wikt 360 K, 
opał i światło 80 K, 
ubranie 120 K, razem 860 K, 
c) Magazynier (jak pobory portyera) 
dwa pięciolecia ро 80 K, 160 K, ra- 
zem 1.020 K, 
d) trzech służących, płaca ро, 192 К, 
576 K, i 
wikt po 348 K, 1.044 K, 
opał i światło po 80 K, 240 К, 
ubranie po 120 K, 360 K, razem 
2.220 K, 
e) trzech stróżów ро 408 K, — 1.294 К, 
f) dwóch pomocników па zimę 420 K, 
poz. 67. Wikt 80 uczniów przez 10 
miesięcy po 49 K, 39.200 K, 
poz. 68. Prąnie i naprawa pościeli, 


Kor. 
b) owocowy 200 K, 
c) druk katalogu 50 K, razem 1.750 K, 
(nadzw.) 750 K, 
Ь poz. 60. Wynagrodzenie dla folwarku 
dublańskiego za zastosowanie do potrzeb aka- 
demii 2.000 K. 


Suma rubryki УП. 19. . 
ua rubryki УП. 19.610 K, (nadzw.) 


puby WK poz. 69. Opał domu zakładowego 
poz. 70. Oświetlenie domu zakładowe- 

go 1.800 K, 

poz. 71. Utrzymanie a) budynku 1.000 


Spłata długów і podatki. 


б poz. 61. Bankowi krajowemu we Lwo- 
le ЇХ. і X. rata kapitału z odsetkami 4%, 
0d pożyczki hipotecznej 100.000 K, 4.665 K, 
і... poz. 62. Na spłatę zaciągnąć się ma- 
śącej pożyczki inwestycyjnej 6.500 K, 
z. 63, i 
200 > Podatek gruntowy i domowy 


Suma rubryki VIII. 11.365 K. 


Kor. 

b) sprzętów 800 K, (nadzw.) 300 K, ra- 
zem 1.800 K, (nadzw.) 300 K. 

Suma rubryki XI. 55.167 K, (nadzw.) 
300 K. 

Suma wydatków 228.931 K, (nadzw.) 
25.376 K. 

Razem 254.307 К. 


Rubryka IX. Dochody. 
Poz. 64. Utrzymanie 12-tu uczniów 
W domu zakładowym na miejscach fundusz. Rubryka 1. 
PO 700 K, — 8.400 K. 
Subwencye. 


| Poz. 1. Z c. k. Skarbu państwa 20.000 
Rubryka X. до 
Poz. 2. Z funduszu kultury krajowej 


12.988 K, 


Kor poz. 65. Rozmaite nieprzewidziane 500 
- Suma rubryki I. 32.988 K. 
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Opłaty od uczniów. Nsastępuje sprawozdanie Komisyi budże= 
towej o niższej szkole rolniczej w Dublanach. 
Rub. X. grupa II. poz. 275 wydatków i Rub. 

Rubryka II. VII. poz. 39 dochodów. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
Poz. 3. Wpisowe od 80 uczniów po 10 |głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 


K.80K, prawa ogólna zamknięta, przystępujemy do 
па uwolnienie 24 uczniów 240 K, —|rozprawy szczegółowej. 
560 K, 
Poz. 4. Czesne od 80 uczniów po 200 Sprawozdawca p. Milewski (czyta): 
K, 16.000 K, 
na uwolnienie 24 uczniów 4.800 K, — 
11.200 К 
Rubryka І. 


<A 5. Opłaty na ćwiczenia w labora= 
toryach od 80 uczniów po 40 K, 3.200 K, 


na uwolnienie 24 uczniów 960 k, — Wydatki. 
"2,240 K, s 
poz. 6. Opłąty na utrzymanie w domu Płace nauczycieli. 
zakładowym | i i 
a) od 68 uczniów po 700 K, 47,600 K, Poz. 1. Nauczyciel pomocniczy do па» 
b) od 12 uczniów przyjętych na koszt uk fachowych. 
funduszu kraj. obacz rubr. IX. wyd.) po 700 płaca 2.400 K, 
K, 8.400 K, razem 56.000. dodatek aktywalny 240 K, 
Suma rubryki IL 70.000, K. dodatek pięcioletni 300 K, 


- 


dodatek za nadzór nad internatem 
* |(nadz.) 300, razem 2.940, (nadzw.) 300 K, 


poz. 2. Drugi nauczyciel pomocniczy 


«i*i.Poz. 7. Dochód z pasieki 100 K. do nauk fachowych . 
płaca 2.400 K, 
dodatek aktywalny 240, razem 2.640 
Rubryka IV. koron, 


poz. 3. Nauczyciel do nauk elemen- 
tarnych, 

płaca 1.400 K, 

dodatek aktywalay 200 K, 


7". Rubryka III. 


й 
Poz. 8. Śprzedaż płodów z pola до» 
_świadczalnego i ogrodu 480 К. 


i . . D t G0 
Rubryka V. eski piecioletni 160, razem 1.7 
Poz. 9. Odsetki z legatu 5. p. Karola poz. 4. Docent weterynaryi 300 K, 
Skibińskiego 176 K. poz. 5. Koszta nabożeństwa i nauki re- 


ligii dla uczniów obu obrządków 1.600 К. 
poz. 6. Instruktor do robót ręcznych 
Rubryka VL i dozorca uczniów 1.200 K, 


Poz. 10. Dochody rizmaite 400 E, Suma rubryki 1. 10.440, (nadzw.) 300 К, 


Suma dochodów 104.144 K. 
W porównaniu z wydatkami 254.307 K. 


Okazuje się niedobór 150.163. Rubryka Il. 
0007. Marszałek ' Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мік. Gdy nikt głosu Ревзуе. emerytury i zaopatrzenia. 
і mie żąda, rozprawa zamknięta, Przystę- 
pujemy do głosowania. Kto przyjmuje te poz. 7. Szalayowa Jadwiga, wdowa po 


pozycye wydatków i dochodów, zechce rękę nauczycielu .do nauk fachowych, pensya і. 100 
МЕНА (Większość). Są przyjęte. і (nadzw.) 100 K, 
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Rubryka ПІ. | ;Dochody. 


Koszta administracyjne. 
Rubryka I. 


poz. 8. Zarząd : Remuneracya dyrektora 
akademii rolniczej 800 K, 
Poz. 9. Opał i oświetlenie 750 K, 


. poz. 10. Utrzymanie budynków, ubez- 
pieczenie i kominiarz 600, (nadzw.) 2.000 Rubryka IL 


oron, 
poz. 11. Dowóz wody 350 K, poz. 2. Zarohek 40 uczniów po 36 K 
1.440 K, 


poz. 12. Sprzęty i ruchomości 300 K. 
Suma rubryki IIL 3.000, (nadzw.) 2.000 
» 


грог. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa 6.000 K, 


koron і 
Rubryka Ш. 

Rubryka IV. tet 4. Rozmaite Gw pcz 100 

Suma dochodów 7.740 K, 

W porównaniu z wydatkami 36.540 K 

Okazuje się niedobór 28.800 K. 


Utrzymanie uczniów, 


poz. 13. Stołowanie 40 uczniów po 328 


K, 50 g, 13.140 K, A рРанни Rup le 
1 - ra rk > arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 

40 ic węg RT i pranie їв зада kto głosu? (Nik). Gdy nikt głosu nie 
й żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 


poz. 15. Koszta leczenia uczniów 200|głosowania. Kto przyjmuje te wnioski, ze- 
, chce rękę podnieść. (Większość.  Ną 


Suma rubryki IV, 18.140 K. przyjęte. | 

| Następuje sprawozdanie komisyi budże= 

Rubryk towej o szkole gorzelniczej w Dublanach. 

ubryka V. |Rubr. X. grupa Ц. poz. 276 wydatków. — 
Rubr. МП. poz. 41. dochodów. A 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 


NA poz. 16. Żaprzęgi do demonstracyi | kto” głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
ок rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 


do rozprawy szczegółowej. 


koron 


Potrzeby naukowe. 


„poz. 17. Przybory do pisania i nauki 
uczniów 400 K, Sprawozdawca p. Milewski (czyta) 
є poz. 18. Przykupn i i 
рук K, ykupno modeli, machin RER: 
poz. 10. Biblioteka i czytelnia 200 K, oj 
Suma rubryki V. 1.160 K. Rubryka I. 


Płace nauczycieli. 


Rubryka VI. 
poz. 1. Kierownik szkoły zarazem pro- 


чи aa 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej |fasor, płaca 3.600 К, 
E pożarnej 100 K, dodatek aktywalny 720, — 4.320 К, 
poz. 2. Asystent, ріаса?1.200 K, 
Dodatek na mieszkanie 318 — 1518K 


Rubryka МП. 
AG . bę poz. 3. Docenci: 
200 5 - 21. Rozmaite nieprzewidziane a) matematyki, fizyki i rysunków 600 K, 
b) nauki o kotłach i maszynach 400 
Kota, uma wydatków 34.140, (nadzw.) 2.400 c) nauki o opodatkowaniu 1400 K, A 
d) administracyi i rachunkowości 180 K, 


Razęm 36.540 К, Suma гийгукі I. 7.418 K, 


3304 
Rubryka II. 

Koszta administracyjne. 

120 K, 


poz. 5. Służący, płaca 480 K, 
dodatek na mieszkanie 192, 


poz. 6. Koszta przewozu prelegentów 


, 


poz. 7. Kurs dla straży skarbowej 
500 K, . 


poz. 8. Koszta pódróży kierownika 
w sprawach szkolnych 120 K, 


Suma rubryki II. 1.612 K, 


razem 


Rubryka TIL 
Potrzeby naukowe. 


poz. 9. Dotacya dla pracowni gorzelni- 
eżej 1.200, (nadzw.) 5.000 K, 


poz. 10. Książki i czasopisma 200, 
(nadzw.) 300 K, 


poz. 11. Wycieczki naukowe z ucznia- 
mi 200 K, 


Suma rubryki ПІ. 1.600, (nadzw). 5.300K, 
Rubryka IV. 


poz. 12. Zapomogi dla uczniów : 


m) z funduszów krajowych 600 K, 


b) z Bsubwencyi państwowej 1.000, 
razem 1.600 K, 

ї 

Rubryka У. і 

poz. 13. Rozmaite nieprzewidziane 

100 K, | 


Suma wydatków 12.330, (nadzw.) 5.300 K, 
Razem 17.630 K. 


*Dochody. 


Rubryka I. 


Subwencya z с. k. Skarbu Państwa : 
poz. 1. й) utrzymanie 'sżkoły 3.000 K. 
Б) ra ' zapomogi dła ućzńiów 1.000 K. 
Suma rybryki I. 4.000 Ж. 


„Poz. 4. Druki, inseraty, portorya i t.p.| . 
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Rubryka TI. 
poz. 2. Opłaty od uczniów 1.300 K. 


Rubryka III. 


poz. 3. Dochód z analiz 200 K. 

Suma dochodów 5.500 K. 

W porównaniu z wydatkami 17.630 К. 
Okazuje się niedobór 12.130 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu. (Макі). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej 0 
gorzelni krajowej w Dublanach. Rubryka X. 
grupa II. pozycya 277 wydatków i rubryka 
УП. poz. 42. dochodów. 


Rozprawa ogólna otwart. Czy żą- 
da kto głosu? | (Мак). Gdy nikt głosu nie 
Żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Milewski 
(czyta) : 


Wydatki. 
Rubryka I. 


Płace. 


poz. 1. Gorzelnik 1.200 K. 


poz. 2. 2 robotników po 30 K mie- 
sięcznie przez 4 miesiące i jeden przez ca- 
ły rok 600 K. 


Suma rubryki І. 1.800 K. 


Rubryka II. 


Koszta wyrobu spirytusu. 


poz. 3. Opał 1.600 K. 
poz. 4. Ziemniaki (1.800 q. po 3 K) 
5.400 K. 


poz. 5. Jęczmień (80 q. po 14 K) 
1.120 K. 


poz. 6. Żyto, kukurudza i proso (40 q. 
po 14) 560 K. 


poz. 7. Światło, smarowidło, drożdże 


«П 6. p. 400 K. 
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poz. 8. Naprawa maszyn i uzupełnienie | poz. 


Przyrządów 600 K. 


„ _ poz. 9. Ubezpieczenie budynków, urzą- 
dzeń і robotników 400 К. 
30.2 e 9a. Rekonstrukcya gorzełni (nadzw.) 


Suma rubryki IL 10.080 K, 


dm (nadzw.) 


Rubryka III. 


Rozmaite, 


. poz. 10. Utrzymanie budynków i pod- 
Fórza 200... y у р 
Poz. 11. Podatek zarobkowy 200 K. 


poz. 12. Koszta komisyj lustracyjnych, 

iq *ki i wyjazdy w sprawach gorzelni 

0 K. 

Suma rubryki ПІ. 500 K. 
Suraa wydatków 19. 

30.200 б y w 12.380 K, (nadzw.) 


Razem 42.580 K. 


Dochody. 
Rubryka I. 


poz. 1. Że sprzedaży spirytusu (800 hl. 
20 38 K) 7.600 K. au 


Rubryka II. 


і Poz. 2. Ze sprzedaży wywarów (2.500 
"ро 20 в.) 500 K. 


Rubryka ШІ. 


poz. 3. Bonifikacya za 200 hl. spiry- 
ро 10 K, 2.000 К. 


Suma dochodów 10.100 K. 
W porównaniu z wydatkami 42.580 K. 
Okazuje się niedobór 32.480 K. 


żąda Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żgąć kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
» Tozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
sowania, Kto przyjmuje te pozycye, ze- 


che 4 
jęte, rękę podnieść. (Większość). Są przy- 


tusu 


Następuje : 
Sprawozdanie komisyi budżetowej (0 
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278 wydatków 
dochodów. 

Rozprawa ogólna otwarta. Gzy -żą- 
da kto głosu? (Nikł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.  Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Milewski 


(czyta) : 


i Rubr. УП. poz. 40 


A) Wydatki folwarku. 


Rubryka 1. 


Wydatki na gospodarstwo. 


poz. 1. Płace i zasługi 5.500 K. 
poz. 2. Najem robotnika 9.500 K. 
poz. 8. Zmiana i dokupno nasienia 
600 K. 

poz. 4. Dokupno nawozów -dopełnia- 
jących : 

в) na pole 2.500 K, b) na łąki 500 K, 
razem 3.000 K. 

poz. 5. Dakupno karmy (owsa, maku- 
chów, kiełków) 8.600 K. 

poz. 6. Wymiana zużytych koni i 
uprzęży 1.200 K. 

poz. 7. „Utrzymanie budynków i ogro- 
dzeń 800 K, (nadzw.) 3.960 K. 

poz. 8. Utrzymanie i naprawa maszyn 
i narzędzi, oraz kucie koni 1.000 К. 


poz. 9. Utrzymanie dróg i rowów 


200 K. 

poz. 10. Melioracye Чак: 

a) Utrzymanie narzędzi melioracyjnych 
i dokupno materyałów 800 K. 


b) Wynagrodzenie łąkowego 
razem 700 K, (nadzw.) 7.300 K. 


400 K, 


poz. 11. Zabezpieczenie od pożarów i 


gradu 1.500 K. 


poz. 12. Kuchnia folwarczna 700..K. 
poz. 13. Koszta kancelaryjne 160 K. 
poz. 14. Światło i smarowidło 100 K, 


poz. 15. Kultura łasu i utrzymanie sta- 
wów 400 K. 


poz. 16. Posyłki i jazdy w sprawach 


folwarku 200 K. 


Suma rubryki I. 34.160-K, (nadzw.) 


fol 
*Warku w Dublanach. Rubryka X. grupa II.! 11.260 К. 
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Rubryka IL 


pos. 17. 
1.400 K 


Podatki, daniny 


Rubryka III. 
poz. 18, 
300 K. 


Suma działu A) 35.860 К, (nadzw.) 
11.260 K. 


Razem 47.120 K. 


Rozmaite nieprzewidziane 


Rubryka IV, 


B) Ekwiwalent, spłata długów i renty. 

poz. 19. Fkwiwalent za VI. dziesięcio- 
lecie 1.055 K. 

poz. 20. Towarzystwu 
ziemskiemu we Lwowie: 

a) 55 i 56 rata kapitału z odsetkami 
od pożyczki 10.000 K, 600 K. 

b) 43 i 44 rata kapitału z odsetkami 
od pożyczki 23.200 K, 1.392 K, 1.992 K. 

poz. 31. Вепіа wieczysta c. k. раї" 
Towarzystwu gospodarczemu 3.200 K, 


Suma działu B) 6.247 K. 


kredytowemu 


Zestawienie. 


Suma działu A) 47.120 K. 
Suma działu В) 6.247 K. 
Suma wszystkich wydatków 53.367 K. 


Dochody. * 
Rubryka I. 
Dochody z gospodarstwa. 


poz. 1. 
21.000 K. 

poz. 2. Z wynajętych łąk i pastwisk 
8.300 K. 

poz. 
żęcych : 

a) Krowiarnia : 

a) mleko 9.000 K, 
4.200 K, razem 13.200 K. 

b) Nierogacizna 500 K. 

e) Owce 150 K. 

d) Braki i opasy 4.000 K. 


Ze sprzedaży ziemiopłodów 


3. Ze sprzedaży płodów zwię- 


8) przychowek 
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e) Ryczałt: od;szkół za straty, wynika- 


й jące z zastosowania inwentarza do potrzeb 
i opłaty |tychżegszkół 2.000 K, razem 19.850 K. 


poz. 4. Za wynajęte konie 800 K. 
poz. 5. Z lasu i stawów 800 K. 
Suma rubryki I. 45.750 K. 


Rubryka II. 
Z dzierżaw. 


- poz. 6. Z .polowania 50 К. 


Rubryka Ш. 


poz. 7. Rozmaite nieprzewidziane 


200 К. 
Suma dochodów 46.000 K. 


W porównaniu z wydatkami folwarku 
47.120 K. 

Okazuje 
1.120 К. 

A ро uwzględoieniu spłaty długów i 
renty 6.247 K. 

Okaże się niedobór 7.367 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy d0 
głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, 297 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy” 
jęte. і 

Następuje : 

Sprawozdanie komisyi budżetowej ? 
stacyi doświadczałnej chemiczno - rolniczej 
w Dublanach. Rubr. X. grupa IL poz. 279 
wydatków i Rubr. МП. poz. 43 dochodów. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy Ż4* 
da kto głosu? (Мік). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy d0 
rozprawy szczegółowej. 


nadwyżka wydatków 


się 


Sprawozdawca p Milewski (czyta): 


Wydatki. 


Rubryka I. 


Płace” personalu. 


Pozycya 1. Kierownik 1.200 
Koron. 


Poz. 2. 5 Asystentów: 


stacyi 
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a) Asystent pierwszy (etatowv), płaca 

2.000 K., dodatek aktywalny 200 K, dodatek 
Pięcioletn: 150 K, ruzem 2.350 K. 
- b) 2 asystentów (uieetatowych) płaca 
po 1.600 К. 3.200 K., na mieszkanie ро 
МО K., 450 K., na opał po 78 K., 156 K., 
razem 3.836 K. 

c) 2 asystentów (nieetatowych) płaca 
Po 1.200 K., 2.400 К. na mieszkanie po 
zy K., 480 K., na opał po 78 К. 156 К., 

036 K., razem 9.222 К. 

r Poz. 3. Laborant, płaca 900 K., na 
ą.-Szkanie 200 K., dodatek nadzw. do płacy 
K., razem 1.100-K., (nadzw.) 360 K. 
Poz. 4. Trzech służących, płace po 
> K., 1.440 K., dodatki na mieszkanie 

192 К., 576 K., razem 2.016 К. 


360 Eo” rubr. І. 13.588 K., (nadzw.) 


Rubryka II. 
Utrzymanie stacji. 


от b. Koszta utrzymania  stacyi 
Poz. 6. Koszta prowadzenia doświad- 


Ko wegetacyjnych i wazonowych 1.200 


Kor n. 
Poz. 7. a) Koszta prowadzenia | до- 


wiad і 
ych 6 och na fermach doświad- 


b) Doświadczenia z uprawą buraków 5.840 


tukrowych 600 K., razem 5.600 К. 
Poz. 8. Koszta  kancełaryi 
| | jne 
świadectw, portorya 1.000 K, AA 


Poz. 9. Druki sprawozdań 900 K. 


- Poz. 10. Prenumerata pism i zaku 
Podręczników 600 K. . adj 


druk 
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Poz. 2. Dochód z analiz 3.000 K. 
Suma dochodów 5.500 K. 

W porównaniu z wydatkami 32.848 K. 
Okszuje się niedobór 27.348 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (МАК). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, 
zechce rękę podnieść. (Większość). | 89 
przyjęte. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże- 
towej o średniej szkole rolniczej w Czerni» 
chowie. Rubr. X., grupa IŁ, poz. 280 wyż 
datków. Rubr. УП. poz. 44 dochodów. 


Rozprawa ogólna otwarta. zy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Milewski (czyta) : 


Wydatki. 


Rubryka 1. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.000 K, 
dodatek aktywalny 640 K., 
dodatek osobisty 800 K., 
dodatek pięcioletni 400 K., 
K. 
Poz. 2. Kapelan i katecheta, oraz do- 
cent jednego z przedmiotów ogólnie kształ- 
cących, płaca 2.800 K., 
dodatek aktywalny 520 К., 
dodatek pięcioletni 800 K., 
4.120 K. 


razem 


razem 


Poz. 11. Koszta podróży kierownika i ; 

a8ystentów 1.400 K. У K, ACO R 8 profesorów, płace po 2.800 
Poz. 12. Ubezpieczenie od w п З 

; ypad- d і 

ków funkcyonaryuszów stacyi 450 K. 4.1 Ke p) 5 Z 


Poz, 13. Ubezpieczenie ruchomości 


"tacy; od ognia 300 K. 
Suma rubryki IL. 18.950 К, 
360 e wydatków 32.488 K., (nadzw.) 


Razem 32.848 K. 


Rubryka Ї. 
Dochody. 


| Poz. 1. 
. Państwa 2,500 der z e. k. Skarbu 


dodatki pięcioletnie 6.667 K., razem 
33.227 К. i 

Poz. 4. Docent weterynaryi 1.600 К., 

Poz. 5. Docent leśnictwa 800 K., 


Poz. 6. Docent sadownictwa i wa» 


rzywnictwa, oraz chmielarstwa i uprawy wi- 
kli 400 K. 


Poz. 7. Docent hygieny i nauki o 


pomocy w nagłych wypadkach 200 K. 


Poz. 8. Nauczyciel muzyki i śpiewu 
1.000 К. 


Poz. 9. Nauczyciel - instruktor do гом. 


bót praktycznych : 
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płaca 2.400 K., 
„ dodatek aktywalny 240 K,, razem 

2,640 K. 

Poz. 10. 2 prefektów internatu, za» 
razemtnauczycieli gimnastyki i szermierki: 

płace po 1.600 K., 3.200 K., 

dodatki pięcioletnie 600 K., 

wikt po 720 K., 1.440 К., 

świątło po 20 K., 40 K., razem 
5.280 K. 


Suma rubryki L 55.107 K. 


Rubryka II. 


Płace urzędników administracyjnych, 
etatowych. 


Poz. 11. Kasyer, zarazem rachmistrz, 
płaca 2.400 K., 


dodatek pięcioletni 
2.640 К, 


Poz. 12. Pisarz Dyrekcyi, a zarazem 
magazynier, płaca 1.200 K. 


Suma rubryki Il. 3.840 K. 


240 K., razem 


Rubryka III. 
Płace funkcyonaryuszów nieetątowych. 


Poz. 13. Lekarz zakładowy, płaca 
1.000 E., 

opał 100 K., razem 1.100 K. 

Poz. 14. Ogrodnik zakładowy, płaca 


1.600 K. 


Suma rybryki III. 2.100 K. 


Rybryka IV. 


Koszta utęzymania służby szkolnej. 

Poz. 15. Służba wyższa : и 
в) Tercyan szkoły, zarazem woźny : 

płaca z wiktem 800 K., 

na ubiór 100 K., razem 900 K. 
b) Woźny Dyrekcyi, zarazem obsługujący 

infirmeryę i kaplicę zakładową : 

płaca z wiktem 500 K., 

na ubiór 100 K., razem 600 K. 
c) Portyer bramy głównej : 

płaca z wiktem 600 K., 

na ubiór 100 K., razem 700 K. 
d) Portyer drugiej bramy zakładowej : 


płaca 350 K., 
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«туї 300 K, і 


na ubiór 100 К., razem 450 К. 
e) Lampiarz, zarazem służący przy kasie 
i pokoju gościnnym: 
płaca z wiktem i ubranie 550 Ж, га» 
zem 3.200 K. 
Poz. 16. Służba niższa: 
a) Służący przy laboratoryum chemii : 
płaca z wiktem 372 K. 
b) 3 chłopców przy muzeach, zbiorach 1 
salach wykładowych : 


płace z wiktem po 372 K., 1.116 K. 
c) Stróż domowy, płaca z wiktem 372 K. 
d) Stróż, zarazem ogrodniczek przy par* 
ku, płaca z wiktem 372 К. razem 2.232 
Koron. 
Poz. 17.  Gratyfikacya służbie 
rozporządzalności dyrekcyi) 260 K. 


Suma rubryki IV. 5.682 K. 


(do 


Rubryka V. 


Emerytury i zaopatrzenia. 


Poz. 18. Bastgen Roman, b. dyrektof; 
emerytura 2.496 K, 


poz. 19. Dr. Prażmowski Adam, były 
profesor, emeryt 1.290 K, 

poz. 20. Piotrowska Antonina, wdowa 
po b. profesorze, pensya wdowia 1.200 K, 

poz. 21. Ancuta Władysław, b. instruk* 
tor, emerytura 1.670 K, 

poz. 22, Rużyczka Alojzy, 
dnik stałe zaopatrzenie 1.300. 


Suma rubryki V. 7.956 K. 


były ogro” 


Rubryka VI. 


Koszta administracyjne. 


Poz. 23. Zarząd : 


a) pomoc kancelaryjna dła Kuratorfi 
szkoły 400 K, 


b) potrzeby kancelaryjne szkoły 300 K, 
c) druki i inseraty 200 K, 
d) portorya i przesyłki 300 K, 


e) koszta podróży w interesach zakła” 
du i przywóz środków naukowych 900 К, 


б) koszta przyjazdu docenta weterysA 


- 
. 
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g) utrzymanie koni administracyjnych 
600 K, 


- _h) zaprzysiężony strażnik obszaru dwor- 
skiego 300 K, razem 3.300 K, 


- poz. 24. Ораї w gmachu szkolnym i 
internacie 3.000 K, 


poz. 25, Oświetlenie w gmachu szkol- 
nym i internacie 2.200 K, 


poz. 26. Utrzymanie budynków i ogro- 
dzeń 3.000 K, (nadzw.) 2.000 K, 


_ poz. 27, Wywóz nieczystości, popiołów, 
mycie podłóg i okien i t. p. 800 K, 


poz. 28. Koszta urządzenia 
(nadzw.) 600 K, 


. poz. 29. Zabezpieczenie budynków i 
zbiorów 800 K, 


poz. 30. Najem pomieszkań dla funk- 
cyonaryusżów szkoły 988 К, 


poz. 31. Płaca kominiarza 400 K, 
poz. 32. Sprzęty i ruchumości 400 K, 
38  Koszta  lustracyi zakładu 


parku 


poz. 34. Koszta nabożeństwa 240 K, 

poz. 35. Na aptekę 400 K, 

poz. 36. Utrzymanie dziedzińców i par- 
ku 600 K, 


3 Suma rubryki VI. 16.528 K, (nadzw.] 
2.600 K, 


Rubryka VII. 


Utrzymanie uczniów. 


poz. 37. Żywność (60 uczniów po 540 
К) 32.400 K, і 


poz. 38. Pranie za ryczałtowem мупа- 
Brodzeniem 1,492 К, 


poz. 39. Służba internatu : 


a) 4 chłopców do obsługi, płaca z wik- 
ро 372 K, 1483 К, 


- | Б) palacz do obsługi kaloryferów i ła- 
zlenki, płaca z wiktem 800 K, 


opał i światło 240 K, — 


tem 


mieszkanie, 
1.040 K, 


AF c) pomocnik palacza i stróż nocny 
internacie 372 K, razem 2 900 K, 


poz. 40, Sprzęty: 
a) do sal sypialnych 200 K, 
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b) до infirmeryi 60 K, 
с) do sali rekreacyjnej i gimnastycznej 
100 K, razem 360 K, 
poz. 41. Odzież dla 60 uczniów po 
120 K, 7.200 K, 
- poz. 42. Pościel 200 K, (nadzw.) 300 K, 
Suma rubryki VII. 44.552 К, (nadzw.) 


3800 K. 


Rubryka УПІ. 


Po. 43. Utrzymanie czterech uczniów 
na koszt funduszu krajowego 2.800 K. 


Rubryka IX. 


Potrzeby naukowe. 


Poz. 44. Eksperymenta przy wykła- 
dach : 

a) dla profesora rolnictwa 60 K, 
hodowli 50 K, 


b 

5 ч zootomii 40 К, 

dh ią я weterynaryi 50 К, 
8) n й botaniki 60 K, 

5.05 E fizyki 40 К, | 

Ф з ż miernictwa 50 K, 

h) p e chemii ogólnej 100 K, 
їз - mleczarstwa 100 К, 

) rybactwa БО K, « 


j 
k) narzędzia ręczne do praktyki gospo= 


darskiej 100 K, razem 700 К, 


poz. 45. Zbiory i muzea: 
a) zbiór rolniczy 200 K, 


b) „ hodowlany 100 К, 

c) „ fizyczny 200 К, 

d) „ geograficzny 50 К, 

e) |, botaniczny 100 К, 

f) |, zoologiczny 100 K, 

g) |, zootomiczny 50 K, 

Б) |, mechaniczny 109 K, 

i) |, mineralogiczny 40 K, 

) |з technologiczny 100 K, 

k) „ okazów lesnych 60 K, 

І)  „ okazów weterynaryjnych 60 К, 
m) „ narzędzi rolniczych 200 K, 

о) о, modeli do budownictwa BOK, 
о) |, przyrządów mierniczych 100K, 
р) |, mleczarski BO K, 

r)  , ogrodniczy 100 K, 

5) | melioracyjny 50 К, 

9) | в rybacki БОК, 


445 
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u) Stacya meteorologiczna 60 K, razem 


1.820 K, (nadzw.) 60 K, 
poz. 46. Laboratorya : 
a) chemii ogólnej i gabinet 600 K, 
b) , rolniczej 400 K, 
с) „ technologicznej 100 K, 
A »  Zootomiczne 100 К, 


e) roślino-fizyologiczne 200 К, 
f) rolnicze 200 К, 


poz. 47. Biblioteka : 

a) przykupno dzieł 800 K, 

b) oprawa książek 100 K, (nadzw.) 
100 K, 

c) czasopisma naukowe i _ polityczne 
600 K, razem 1.500 K, (nadzw.) 100 K, 

poz. 48. Utrzymanie i uzupełnienie ogro- 
du pomologicznego i warzywnego 1000 K, 

poz. 49. Ogród botaniczny 200 K, 

poz 50. Utrzymanie pola doświadczal- 
nego 400 K, 

poz. 51. Wycieczki naukowe uczniów 
2 profesorami 1.000 K. 


Suma rubryki IX. 8.220 
160 K. 


K, (nadzw.) 


Rubryka X. 


Poz. 59. Rozmaite nieprzewidziane 


850 K. 


Suma wydatków 147.135 K, (nadzw.) 
3.060 K. 


Razem 150.195 K. 


Dochody. 


Rubryka I. 
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa 14.000 K. 
Rubryka Il, 


Opłaty od uczniów. 


Poz. 2. Opłaty na utrzymanie: 
a) od 56 uczniów po 700 K, 39.200 K, 
b) od 4 uczniów przyjętych na koszt | 


fund. kraj. (obacz rubr. VIII. wyd,) po 700 | 


K, 2.800 K, razem 42.000 K, 
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poz. 3. Czesne szkolne od 60 uczniów 
po 100 K, — 6.000 K, 


po strąceniu czesnego od 200 uczniów 
uwolnionych od opłaty przez Wydział kra» 
jowy 2.000 K — 4.000 K. 


Suma rubryki II. 46.000 K. 


Rubryka ЦІ. 


poz 4. ze sprzedaży płodów z ogrodów 
600 К. 


Rubryka IV. 


Poz. 5. zwrot z funduszu folwarku 28 
admin. 400 K. 


Rubryka V. 


Poz. 6. 
200 K 


Suma dochodów 61.200 К. 


W porównaniu z wydatkami 150.195 К, 
okazuje się niedobór 88.995 K. 


Rozmaite nieprzewidziane 


Marszxlek. Rozprawa otwarta. CZY 
żąda kto głosu? (Nikłi. Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje te pozycyć: 
zechce rękę podnieść. (Waększość). За przy” 
jęte. 

Następuje sprawozdanie komisyi | Бій" 
dżetowej o folwarku w Czern'chowie. Ru" 
bryka X. grupa Jl. poz. poz. 281. wydatkóW 
i rubr. VII. poz. 45, dochodów. 

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy mkt głosu me зада» 
rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy 
do iozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Milewski (czyta): 


A) Wydatki folwarku. 
Rubryka I. 
Wydatki na gospodarstwo. 


Poz. 1. Płace i zasługi: 


a) Nauczyciel-instruktor za administra* 
"|сув folwarku 400 K, 


b) służba folwarczna (zasługa i ordy” 
|narya) 2.800 K, razem 3.200 K, 


| 
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poz. 2. Najem robotnika: 
a) do gospodarstwa folwarcznego 1.600 K, 
b) do chmielarni 300 K, razem 1.900 K 


ANT : k GB 
600 K, z. 3. Dokupno i zmiana nasienia 


poz. 4. Dokupno nawozów dopełniają 
400 K, 

poz. 5, Dokupno słomy i karmy 1.800 K, 
np, Рог. 6. Inwentarz użytkowy (naprawa 
Przęży) 450 K, (nadzw.) 700 K, 

poz. 7. Utrzymanie budynków folwarcz- 
250 K, (nadzw.) 300 K, 

poz. 8. Naprawa narzędzi i sprzętów. 
kucie koni 250 K, і яні 
poz. 9. Utrzymanie rowów 200 К, 
роз. 10. Zabezpieczenie od pożarów i 
Eradobjcja 120 K, і 

„Poz. 11. Potrzeby kancelaryjne, światło, 
1 smarowidło 120 K, 

poz. 12. Gratyfikacye służbie (do roz- 
Рима побої dyrekcvi) 100 K. 

1.000 "wą rubryki І. 9.390 ЖК, (nadzw) 


tych 


ych 


Oraz 


Opał 


Rubryka II. 
Las i plantacye wikla. 


1200 7 13. Służba, roboty i zalesienie 


пів pa: 14. Utrzymanie wikli i uzupełnie- 
Ріатасуї 1.000 К, 
400 «38 15. Wynagrodzenie ogrodnika 


Su.a rubryki IL 3.100 K. 
Rubryka III. 


Poz. 


K 16. Utrzymanie brzegów Wisły 


400 


Rubryka IV. 
Poz. 17. Podatki i daniny 960 K, 


Rubryka V. 
чо? 18. Utrzymanie zaprzysiężonego 


obszaru dworskiego 300 K. 
Rubryka VI. 
Rozmaite nieprzewidziane. 


19. Reszta kosztów drenowania 


ból „Poz. 
4 Żakowcu (nadzw.) 1.434 K. 
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poz. 20. Rozmaite 400 К. 


Suma działu A) 14.550 K, (nadzw.) 


2.434 K. 
Razem 16.984 K. 


Rubryka VII 


| B) Ekwiwalent, spłata kapitałów i odsetek 
dłużnych : 


Poz. 20. Ekwiwalent za VI. dziesięcio- 
lecie 700 K, 
poz. 21. Bankowi krajowemu we Liwo- 


wie 20. i 21. rata, wraz z 4*/, odsetkami 
od pożyczki 13.000 koron 608 K. 


Suma działu B) 1.308 K. 


Zestawienie. 


Suma działu A) 16.984 K, 
suma działu B) 1.308 K. 
Suma wszystkich wydatków 18.292 K. 


Dochody. 
Rubryka I. 
7 gospodarstwa. 


Poz. 1. Ze sprzedaży płodów rolnych 
i chmielarni 2500 K, 

poz. 2. Ze sprzedaży płodów zwierzę- 
cych (krowiarnia) 2500 K, 

poz. 3. Z wynajętych ról i 
1.200 K, 

poz 4 Za wynajęte konie 600 K, 

poz. 5. Za nawóz stajenny do ogro- 
dów 100 K, 


poz. 6. Zwrot z funduszu 
utrzymanie koni 600 K. 


Suma rubryki I. 7.500 K. 


pastwisk 


szkoły za 


Rubryka II. 
Z łasu i wikla. 


Poz. 7. Ze sprzedaży drzewa opało- 
wego і budulcowego 3.800 K, 


poz. 8. Z wikla i trawy wśród wikla 
3.500 K. 


Suma rubryki П. 6.800 K. 
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Rubryka III. nie było odpowiedniego pola, czy to do ku- 
pienia, czyteż wydzierżawienia. 
Poz. 9. Z pieca wapiennego 600 K. Muszę więc w tym roku ponowić 


prośbę moją, ażeby Wydział krajowy te sta- 
rania poczynił, a to tembardziej, że będąc 


Rubryka IV. rok rocznie na egzaminach uczniów tel 
3 szkoły, przekonałem się, że uczniowie сі zu- | 
Inne dochody. pełnie nie odpowiadają swemu zadaniu i że 


ani nauki teoretyczne, ani praktyczne do 
celu nie prowadzą. Egzamina z teorety" 
cznych przedmiotów wypadają zazwyczaj jak 
poz. 11. Z dzierżawy placu targowego, najgorzej, bo nie zdają go uczniowie, ale 
zwanego „Rynek* 40 K. FE z dobrym wra ow 
: zieje się to mojem zdaniem dlatego, 

PEER uczniowie ci nie mają wiadomości przygoto” 
wawczych i za wiele im udzielają nauk teo” 
|retycznych, jak fizyki, chemii it. p., których 
a zupełnie pojąć nie mogą. Strona 
: - +4; zaś praktyczna jest oparta na gospodarstwie 
100 go” ПРонИН ніде надо рревраавно br. Romaszkana w Horodence. Wprawdzie 
- Wydział krajowy powiada, źe gospodarstwo 

Suma dochodów 15.140 K. to jest wzorowo i bardzo dobrze prowa* 


W porównaniu z wydatkami folwarku | dzone i temu zaprzeczyć się nie da, jednak 
chłopcy, którzy jeszcze nie mają żadnego 


* Poz. 10. Olborne za łamanie kamienia 
100 K, 


Rubryka V. 


16.984 K, A - A 5 
М В doświadczenia, kompletnie зів w tem go” 
okazuje się niedobóc 1.844 K. spodarstwie gubią i korzyści z niego żadnej 
a z uwzględnieniem ekwiwalentu i|mieć nie mogą — do zoryentowania SIĘ 
spłaty długów 1.308 K, : w takiem gospodarstwie trzeba gospodarza 


wzrośnie niedobór do sumy 3.152. doświadczonego a nie ucznia. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy Jako przykład przytoczę pytanie, które 
Żąda kto głosu? (Мою). Gdy nikt głosu nie|zadałem przy jednym z tych egzaminów: 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do|Otóż poprosiłem dyrektora, ażeby kazał 
głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, ze-| przynieść parę chomątów i rozebrać je, 8 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy- |następnie żeby któryś 2 uczniów je złożył: 
jęte. Na to odpowiedział mi dyrektor, że żaden 

Następuje sprawozdanie komisyi bu-|7 Uczniów tego nie potrafi. 
dżetowej o krajowej niższej szkole rolniczej ків Tado mów gą a 

у o ustawieniu pług” 
aż a Re= KR ck ka 282 | siewnika i t. d., o tem uczniowie pojęcia пів 
wydatków. Rubr. VIL poz. ротором. mają. Chłopcy podzieleni są z r. 3-go і 04" 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda | bywają tygodniową praktykę. 
kto- głosu ? 8 : з сові 
Z tej praktyki tygodniowego zajęci? 
Р. Cieński Leszek. Proszę o głos.  |zdają sprawozdanie dyrekcyi. Dyrekcya rob! 


- s . „|korektę і t. d. Chciałbym żeby tu było prze” 
Marezalok. Gi. mę. posel Cieński dłożone takie sprawozdanie, со za rełacyć 


Leszek. m: NY: ARE є 1 
zdają, jakie pojęcie mają о wykonaniu, 

Р. Leszek Cieński. Wysoki Sejmie! |tem co ma być wykonane, lepiej zamilcze”, 

Zeszłego roku wniosłem tu rezolucyę, AE RAE б a о і elemezigg 

kiórą Wysoki Sejm przyjął. nyc! WYBa ardzo dobrze, (co jest ко 
sługą dotyczącego nauczyciela), ale to 0 

Rezolucya ta opiewa: (czyta). jest celem szkoły rolniczej. O ile ta szko” 
»Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, | Przynieść może krajowi pożytek, to zdaje! 


aby poczynił starania celem zakupna lub |5' FA I R ay jakie są wad Kr 

: PO wozdaniac ydziału krajowego z lat "* 

wydzierżawienia około 30 morgów pola "ao d r. 1885 do 190918. Szkołę rolniczą opi! 
i 


niższej szkoły rolniczej w Horodence. ściło 162 mic, z*egć зо» НОВІ кої 


Niestety nie została ona dotychczas, mogła zasięgnąć wiadomości, со się z pin?” 
wykonana, a to z tegoj powodu, że — jak stało. Ztych 110 uczniów poświęciło się ГО" | 
powiada sprawozdanie Wydziału krajowego, nictwu 63, 47 zaś poszło do innych zaw” | 


59. Posiedzenie z dnia 22, listopada 1905, 8403 


cyalnie także uczniowie z Horodenki znaj- | 
dują łatwo miejsce przy gospodarstwach, są - 
cenieni i chwaleni, najlepszym tego dowo- 
dem jest to, że którzy tylko szkołę .ukończą 
łatwo miejsce dostają. Że znaczna: część! po- 
święca się zawodowi rolniczemu,' wskazuje 
to ta sama statystyka, na którą szanowny 
poprzedni mówca powoływał się. 


Były daty o 110 uczniach, z tych 410 
uczniów muszę najpierw odtrącić 20, którzy 
po skończeniu szkoły idą до wojska, zatem 
mamy daty o 90 uczniów. Na tych 90 
uczniów 50 zostaje na stanowiskach oficya- 
listów większych gospodarstw, 9 jest na wła- 
snych gospodarstwach, 3 jest dozorcami 
przy uprawie tytoniu, 1 jest kierownikiem 
mleczarni, 3 nauczycielami szkół ludowych, 
a z tych jeden jest kierownikiem  dopełnia- 
jącego kursu rolniczego, zatem to są 
wszyscy. Jest ich 77, a jeżeli 3 nauczycieli 
odtrącimy, to pozostaje 74 na 90, którzy 
w zawodzie rolniczym pozostają. Więc zdaje 
mi się, że procent stosunkowo jest wysoki 
i nie mamy się za co wstydzić. 

Со się tyczy kosztów, to jeżeli potrą- 
cimy dochody, to koszt szkoły wynosi 
23000 K, według budżetu na 1906 r. i nie 
można powiedzieć, żeby zakład, który ma 
40 uczniów i odpowiednią liczbę sił nauczy- 
cielskich, jeżeli kosztuje 28.000 K był za- 
kładem drogim. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
ogólna zamknięta, głos ma p. sprawozdawca. 

Sprawozdawca p. Milewski. Zrzekam 
się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie odno- 
śnych rubryk. 


Sprawozdawca p. Milowski (czyta) 


dów, zatem rocznie na lat 17 nie całych, 
uczniów oddaje się zawodowi w jakim się 
ształcili. 


Zdaje mi się, Że to jest trochę za 
droga rzecz, by wychowanie 4 uczniów го- 
cznie „kosztowało 30000 K, bo tak mniej 
więcej kosztuje. Sądzę, że byłoby rzeczą 
zupełnie odpowiednią, by każdy uczeń, zanim 
Zostanie przyjęty do szkoły rolniczej niższej, 
Wykazał się roczną praktyką w jakiemś go- 
spodarstwie, a w takim razie rzecz przed- 
slawiałaby się w ten sposób, Że możnaby 
SIĘ przekonać, czy chłopiec ma zamiłowanie 

Bospudarstwa i czy zechce pozostać przy 
Bospodarstwie. То nie byłoby rzeczą nową, 
Bdyż jest rzeczą znaną, że w Berlinie do 
p acemie* żądają pierwej rocznej pra- 


Żadnego wniosku nie stawiam, jedynie 
ograniczam się do tych kilku uwag, bo są- 
zę, że tych kilka uwag może zechce Wy- 
зла krajowy wziąć pod rozwagę, a przy- 
Czyniłoby się to do rozwoju szkoły rolniczej 
w Ногодепсе. 


кВ Czy żąda jeszcze , kto 


głosu 


Członek Wydziału krajowego poseł 
Pilat Proszę o głos. idż = 


M Marszałek. Głos ma Członek Wy- 
Ziału krajowego p. Pilat. 


і Członek  Wydziała krajowego poseł 
Pilat. Wysoki Sejmie! 


By, „Muszę parę słów odpowiedzieć na 
Ni Agi, które w tej Wysokiej Izbie słyszałem. 
e zaprzeczam, że szkoła rolnicza w Horo- 
a znajduje się w trudniejszem położe- 
> od innych szkół rolniczych, bo inne 
4 rolnicze rozporządzają własnym obsza- 
A gruntów i prowadzą własne gospodar- 
świ a ta szkoła rolnicza ma tylko bardzo 
gd zupły kawałek gruntu do doświadczeń, 

żle mogą uczniowie nczyć się uprawy, 


śresztą jest oparta na wielkiem i ( 5 
A gospodarstwie, ( 
di бо о folwark średni jak Dublany, które Mig 
z szkoły swego porządku i systemu zmie- 
С nie może. Rubryka I. 


gląd Z tem wszystkiem stosunki tak nie wy- 
5 ają, jak tu było przedstawione, zwłaszcza 
nast wzłędem uczniów  poświęcających się 
tej RE zawodowi rolniczemu. Te cyfry 
ko atystyki pozwolę sobie przy końcu spro- 
a Teraz niech mi wolno będzie po- 
jest „29 Sposób nauczania w tej szkole 
ae Pny: jak w innych zakładach rol- 
и га z tą tylko różnicą, де nie ma tylu 
ne sadów w własnem gospodarstwie, że 
-<iowie niższych szkół rolniczych, spe- 


Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik: 

płaca 3.000 K, 

dodatek aktywalny 300 K, Razem 
38.300 K, i 

poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do na- 
uk fachowych : 

płaca 2.400 K. 
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dodatek aktywalny 240 K, razem Rubryka IV. 
2.640 K, 
Instruktor po robót ręcznych i dozor- 
ca uczniów : Potrzeby naukowe. 
płaca 1.200 K, 
poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen- poz. 19. Przybory do nauki i pisania 
tarnych : dla uczniów (książki, papier, zeszyty itd.) 
płaca 1.400 K, 240 K, 


dodatek aktywalny 140 K, ; ; 
dodadatek pięcioletni 160 К, razem poz. 20. Środki naukowe: 
1.700 K, a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
. 5. Katecheta obrz. łać. i gr. kat.|przyrządy do demonstracyi i ćwiczeń pra- 
sa UT bz. [ać i szefa! ktycznych zwycz. 300 K. nadzw. 150 
Suma rubryki І. 9.440 К. Kor, 
b) biblioteka i czytelnia zwycz. 160 
Kor. 


Rubryka II. c) ogród szkolny (nasiona, okazy roś- 
lin, nawozy itp.) 250 K, 
a. и poz. 21. Ogródki doświadczalne do 
Koszta administracyjne. uprawy tytoniu 40 K, 


Zarząd : poz. 22. Wycieczki naukowe z ucznia- 


a) pomoc kancelaryjna 240 K, mi 100 K. 
b) koszta kancelaryjne 200 K, Suma rubryki IV. 1.030 K, (nadzw.) 
c) sługa szkolny i stróż  nocny|150 К. 
600 K, razem 1.040 K, 
poz. 7. Opał 1.400 K, 
poz. 8. Oświetlenie 300 K, Rubryka V. 
poz. 9. Utrzymanie budynków (napra- 
wy, ubezpieczenie, kominiarz) 800 K, (nad- 


awycz.) 1.700 K, Kursy specyalne. 
poz. 10. Sprzęty i ruchomości 300 K, 
(nadzw.) 120 K. poz. 23. Kurs ćwiczeń dla szolnej stra- 
poz. 11. Dowóz wody do zakładu |ŻY pożarnej 100. К, 
K, poz. 24. Kurs mleczarstwa 100 K. 
poż. 12. Utrzymanie koni do posług poz. 25. uprawy tytoniu 120 K, 
administracyjnych 800 K, (nadzwyczajne) poz. 26. Kurs stelmachstwa 100 K. 
60 K, Suma rubryki У. 420 К. 


poz. 13. Utrzymanie trzech sztuk byd- 
ła i chlewni 200 K, : 
poz. 14. Ekwiwalent i podatek od 
gruntu szkolnego 100 K. новина м 
Ваша rubryki II, 5.340 (nadzw.) 1.980 
Kor. poz. 27. Rozmaite nieprzywidziane 200 
Kor. 


| Suma wydatków 29190 K. (nadzw.) 
> ża 2.180 K. Razem 31.320 K. 


Utrzymanie uczniów. 


poz. 15 i 16. Stołowanie, odzież pośe CY 
ciel i pranie, dla 40 uczniów ро 300 K, 
12.000 K, 3 Rubryka I. 
poz. 17. Lekarz i apteka 400 K, 
poz. 18. Uczeń praktykant 300 K. poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu Pań- 


Suma rubryki IIL 12.700 K. stwa 6.000 К, 
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Rubryka „II. 
Opłaty na utrzymanie uczniów: 
a) Rada powiatowa horodeńska, 3 


or, 
Razem 900 K. 


b) Gmina miasta Horodenki, 1 sty- 
) wo SAP | 4040 K 


pendyum 200 K. 


Rubryka III. 


oz. 3. Opłat i i 
600 Ę płaty na utrzymanie uczniów 


Ruryka IV. 


poz. 4 Dochód z ogrodu (pola) szkolnego 
| z ogródka d_świadczalnego tytoniowego 
300 K. 
oz. 5. Dochód b i і 
300 a oc z bydła i chlewni 

Suma rubryki IV. 600 K. 

Suma dochodów 8800 K, 

W porównaniu z wydatkami 31.320 
Kor, 

Okazuje się niedobór 23.020 K. 
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płaca 3.000 K, 

dodatek aktywalny 300 K, 

dodatki pięcioletnie 1.400 K, 

dodatek osobisty 400 K, razem 5.100 K 


poz. 2. Nauczyciel pomocniczy dó nauk 


р pesdya po 200 K. і 1 stypendyum 300 | fachowych: 


płaca 2.400 K, 
dodatek aktywalny 240 K, 


dodatki pięcioletnie 1.400 K, razem 


? 

poz. 3. Instruktor do robót ręcznych і 
dozorca uczniów, płaca 1.200 K, 
poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar- 
nych : 
płaca 1.400 K, 
dodatek  aktywalny 
1.540 K, 

poz. 5. Katecheta obrz. łac. i gr.-kat. 
500 К. 

Suma rubryki I. 12.380 K. 


140 K, razem 


Rubryka II. 
Koszta administracyi, 


Poz. 6. Zarząd: a) pomoc kancelaryjna 
240 K, 
b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy|i portorya 200 K, 


żąda kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie 
da, rozp:awa zamknięta.  Przystępujemy 
ża głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest 
brzy jęty. 
Następuje : 
A Sprawozdanie komisyi budżetowej o 
ena] niższej szkole rolniczej w  Jagiel- 
CY rubr. X grupa II. poz. 283 wydatków. 
ubr. УП poz. 47. dochodów. 
Bo Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
o8u ? (Мік), Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
za zamknięta. Przystępujemy do rozpra- 
Y szczegółowej. 
Sprawozdawca p. Milewski 


(czyta): 


Wydatki. 
Rubryka 1. 
Płace nauczycieli. 


boa Poz, 1. Navczyciel do nauk fachowych 
kierownik: 


c) sługa szkolny i stróż nocny 600 K, 
razem 1.040 K, 

poz. 7. Opał 1 200 К, 

poz. 8. Oświetlenie 200 K, 

poz. 9. Utrzymanie budynków (naprawy, 
ubezpieczenie, kominiarz) 700 K, (nadzw.) 
8.612 K, 

poz. 10. Sprzęty i ruchomości 400 K, 
(aadzw.) 200 K, 


poz. 11. Ekwiwalent i podatki 60 K. 


Suma rubryki IL 3.590 К, (nadzw.) 
3.812. 


Rubryka ШІ, 


Utrzymanie uczniów. 


Poz. 19. i 13. Stołowanie, odzież, роз 
ściel i pranie dla 40 uczniów po 300 K, ra- 
zem 12.000 K. 


poz. 14. Lekarz i apteka 400 K, 
poz. 15. Uczeń praktykant 300 K. 


Suma rubryki ШІ. 19,700 К, 
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Rubryka IV. 


Potrzeby naukowe. 


„ Poz. 16. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (papier, zeszyty, książki i t. p.) 
200 K, 


poz. 17. Środki naukowe : 

a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
przyrządy do demonstracyi i Ćwiczeń рга- 
ktycznych 300 K, 


b) biblioteka i czytelnia 200 K, 

c) ogród szkolny 60 K, razem 560 K. 

poz. 18. Ogródki doświadczalne do u- 
prawy tytoniu 40 K, 


poz. 19. Wycieczki z uczniami 100 K. 
Suma rubryki IV. 900 K. 


Rubryka V. 


Kursy specyalne. 


Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 K, 


poz. 21. Kurs uprawy i suszenia tyto- 
niu 200 K. 


Suma rubryki V. 300 Кк. 


Rubryka VI. 


Poz. 22. Gospodarstwo: 

a) Wydatki na gospodarstwo 8.000 K, 

b) Czynsz dzierżawny za grunta odstą- 
pione szkole przez skarb jagielniecki 1.000 K, 


c) Czynsz za odstąpione budynki 500 K, 
razem 9.500 K. 
Rubryka УП. 


Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane 100 K. 


Suma wydatków 39.470 K, (nadzw.) 
8.812 K. 


Razem 43.282, 
Dochody. 
Rubryka 1. 


Poz, 1. Śubwencya z с. k. Skarbu Pań- 
sytwa 6.000 K. 
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Rubryka II 


Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów 


Rubryka III. 


Poz. 3. Zarobek 40 uczmów ро 24 Бу 
razem 960 K. 


Rubryka IV. 


Poz. 4. Dochody z gospodarstwa szkol* 
nego 10.600 K. 


Rubryka V. 


Poz. 5. Rozmaite nieprzewidziane —K. 


Suma dochodów 17.560 K. 
W porównaniu z wydatkami 43.282 Кк, 
okazuje się niedobór 25.722. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje te pozycyć: 
zechce rękę podnieść (Większość). Są przy” 
jęte. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże” 
towej o krajowej niższej szkole rolniczj w 07 
biernicach. Rubryka X. grupa II. poz. 28% 
wydatków. Rubryka VII. poz. 48. dochodów: 

Rozprawa ogóloa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda: 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do r07* 
prawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Milewki (czyta): 


Wydatki. 


Rubryka I. 


Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik: płaca 3.000 K. 


dodatek aktywalny 300 К, 

dodatek pięcioletni 400 K.3,Raze” 
3.700 K. 

poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych: płaca 2.400 K, 

dodatek aktywalny 
2.640 K. 


240 K. Raz 
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й poz. 3. Instruktor do robót ręcznych Rubryka V. 
1 dozorca uczniów. płaca 1.200 K. 


poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar- Potrzeby naukowe. 


nych: płaca 1.400 K, Poz, 17. Przybory do naukii pisania dla 
dodatek aktywalny 140 K, uczniów (książki, papier, zeszyty itp. 240 K. 
dodatek pięcioletni 160 K, Razem poz. 18. Środki naukowe: 

1.700 K. a) modele, maszyny, i inue przyrządy 


poz. 5. Katecheta obrz. łać., płaca 500 чор ra i 1 ублістова praktjeznych 
1 


koron, 
3 донна z powodu nabożeństwa 200 K. б 2 biblioteka i czytelnia 200 K, (nadz.) 
em 7 і : 
- c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin, 
Suma rubryki I. 9.940 K. nawozy itp.) 200 K. Razem 700 K, (nadz.) 
190 K. 
poz. 19. Wycieczki z uczniami 100 K. 
Rubryka IL. Suma rubryki V. 1.040 K, (nadz.) 120 
Pensye, emerytury i zaopatrzenia. RER 
„Poz. 6. Ziemiański Zygmunt, były na- 
Uczycjel, emerytura 504 K. Rubryka VI. 
Kursy specyalne. 
po Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 


straży pożarnej 100 K, 


Koszta administracji. 
poz. 21. Kurs mleczarstwa 100 K, 


Poz. 7. Zarząd: (nadz.) 140 K, 

a) pomoc kancelaryjna 240 K poz. 22. Kurs stelmachstwa 200 K. 
„ b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki Suma rubryki VI. 400 K, (nadz.) 140 
! portorya 200 K, koron. 
Raz c) sługa szkolny i stróż noeny 600 K. 

em 1.040 K. Rubryka VII. 
poz. 8. Opał 1.200 K, 
poz. 9. Oswietlenie 350 K, Poz. 23. Grospodarswo : 


a) Wydatki na gospodarstwo 8.200 K, 


; ; b) Czynsz dzierżawny : 
oz. 11. ; 
z. 11. Sprzęty i ruchomości 800 K, а) za folwark z inwentarzem 2.000 K, 


p 
(tadz.) 500 K 
„A и 3 1 8) za wynajęte mieszkanie dla służby 
adm; poz. 12. Utrzymanie koni do posług |120 K. Razem 2.120 K. 
па ojlajch=6009E. Suma rubryki УП. 10.320 K. 


300 ma rubryki ПІ. 4.690 K, (nadz.) 


poz. 10. Uurzymanie budynków 1.000 K, 


Rubryka VIII. 


Rubryka IV. a". aa 24. Rozmaite nieprzewidziane 


Utrzymanie uczniów. Suma wydatków 39.794 K, (nadz.) 
960 K. Razem 40.754 K. 


ściel Poz. 13. i 14, Stołowanie, odzież po- 
l pranie, dla 40 uczniów po 300 K, 


Żazem 12.000 K, (nadz.) 400 К, Dochody. 
Poz. 15. Lekarz i apteka 400 K, 
Poz. 16. Uczeń. praktykant 300 K. DAT, 

400 a rubryki IV. 12.700 K, (nadz.) Poz. 1. Nubwencya z c. k. Skarbu 
, Райвіма 6.000 К. 


446 
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Rubryka II. 


Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów: 

a) Rada powiatowa białska 900 K, 

b) Od ucznia na własnem utrzymaniu 
300 K. Razem 1.200 K. 


Rubryka III. 


Poz. 3. Zarebek 40 uczniów ро 24 K. 
960 K. 


Rubryka IV. 


Poz. 4. Dochód z pola i ogrodu szkol- 
nego 200 К. 


Rabryka У. 


Poz. 5. Dochody z gospodarstwa : 

Dochod z folwarku 9.600 K. 

Sama dochodow 17.960 K. 

W porownaniu z wyditkami 40.754 K. 

Okazuje зів niedobór 22.791 K. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta, Przystępujemy do 


głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. 


Następuje : Sprawozdanie komisyi budże- 
towej о krajowej mższej szkole rolniczej 
w Bereźnicy. Rubr. X. grupa II. poz. 282. 
wydatków i Rubr. VII. poz. 49 dochodów. 

Rozprawa ogólna otwarta. 
kto głosu? (Макі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Milewski (czyta). 


Wydatki. 


Rubryka I. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik : 

płaca 3.000 К. 

dodatek aktywalny 300 K. 


dodatek pięcioletni 567 K, 
8.867 K. 


poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych: 
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Czy żąda | razem 1.040. 


rażem |300 K, razem 13.500 К. 


płaca 2.400 K. 

dodatek aktywalny 240 K. 

dodatek pięcioletni 300 K, razem 
2.940 K. 
poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 
i dozorca uczniów, płaca 1.200 K. | 

poz. 4. Nauczyciel do nauk elementat* 
nych : 

płaca 1.400 K. 

dodatek aktywalny 140 K. | 


dodatek pięcioletni 160 К, razem 
1.700 К. « 
poz. 5. Katecheta obrz. аб. і gr. kat. 


płaca 96v K. 


wydatki z powodu nabożeństwa 400 K. 
Razem 1360 K. 


Suma rubryki І. 11.067. К. 


Rubryka II. 


Pensye, emerytury i zaopatrzenia. 

Poz. 6. Сізіо Eleonora, wdowa po пат 
uczycielu, pensya wdowia 1.200 К. 

dodatek na wychowame 4-ga dzieć! 
360 K, rezem 1.560 К. 


Rubryka III. 


Koszta administracyjne. 


Poz. 7. Zarząd: 

a) pomoc kancelaryjna 240 К. 

b) koszta kancelaryjne 200 К. | 
с) sługa szkolny і stróż nocny 600 Ви 


poz. 8. Opał 1.200 K. 

poz. 9. Oświetlenie 350 K. 

poz. 10. Utrzymanie budynków 1.200 K. 
(nadzw.) 1.100 K. 

poz. il. Sprzęty i ruchomości 300 K. 

poz. 12. Utrzymanie koni do posłuB 
administracyjnych 800 K. 

poz. 13. Podatek 300 К. 

Suma rubryki LIIL 5.190 К, (nadzw) 
1.100 K. 


Rubryka ЇМ. 


Poz. 14. Stołowanie dla 45 uczniów | 
poz. 15. Odzież, pościel i pranie PO 


poz. 16. Lekarz i apteka 400 K. 
poz. 17. Uczeń praktykant 300 K, 
Suma rubryki IV. 14.200 K. 
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Rubryka У. Rubryka III. 


poz. 3. Dochód z gospodarstwa: 
a) Dochód z gospodarstwa szkolnego 
Poz. 18. Przybory do nauki i pisania 12.000 K. 


Potrzeby naukowe. 


Фа sai . . . б 
240 rzeź (książki, papiery, zeszyty i t. p.) b) Dochód z ogrodu 250 K, razem 
б SE Środki naukowe : z O | 
a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
Przyrządy do demonstracyi 300 K. BUDA 
b) biblioteka i czytelnia 250 K. poz. 4. Opłaty od uczniów na utrzy: 


c) ogród szkolny 200 K, razem 750 K. В 
poz. 20. Wycieczki z uczniami 100 K, | anie 300 К. 


Suma rubryki У. 1.090 K. 
Rubryka V. 


poz. 5. Rozmaite nieprzewidziane — 


" Rubryk о 
yka VI Suma dochodów 18.680 К. ик 
Kur A W porównaniu z wydatkami 45. . 
sy Wa e. okazuje się niedobór 26.177 K. 
aż ma 21. sę ćwiczeń dla szkolnej Marszałek. Rozprawa otwarta. 
y pożarnej 100 K. Czy żąda kto głosu? (Nikt). | Gdy 
poz. 22. Kurs mleczarstwa 100 K. nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 


Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje te pozycye, zechce rękę podnieść, 
(Większość). Są przyjęte. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże- 
towej о krajowej niższej szkole rolniczej 
w Suchodołe. Rubr. X. grupa II, poz. 
286. wydatków. Rubr. VII. poz. 50. docho- 


dów. 


poz 28. Kurs stelm i - 
Elm 200 K. achstwa i koszykar 


Suma rubryki VI 400 K. 


Rubryka УП. 


poz. 24. Gospodarstwo, 
a) Wydatki na gospodarstwo 10.000 K. 
. b) Czynsz za dodzierżawienie 40 mor- 
80w gruntu 1,000 K, razem 11.000 K. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikż). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


Rubryka VIII. Sprawozdawca p. Milewski (czyta): 


200 ке 25. Rozmaite nieprzewidziane 


paca wydatków 44.707 K, (nadzw.) 


Wydatki 


1.10 
Rubryka I. 


Razem 45.807 K. 
Płace nauczycieli. 


poz. 1. Nauczycil do nauk fachowych 
i kierownik: 
płaca 3.000 K, 


dodatek aktywalny 300 K, 
dodatek pięcioletni 4u0 K, razem 


8.700 К. 

poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych: 

płaca 2.400 K, 


poz. 2. Zarobek 46 uczniów po 24 K, dodatek aktywalny 240 K, razem 
Tazem 1.080. 12.640 K, 


Dochody. 
Rubryka I. 


Poz. 1. Subwencya z c. k. 
Państwa 6.000 K. з у ше 


Rubryka II. 
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poz. 3. Drugi nauczyciel pomocniczy do|ściel i pranie dla 48 uczniów po 300 К, 


nauk fachowych: razem 14.400 K, 
płaca 1.600 K, poz. 17. Lekarz i apteka 400 K, 
dedatek aktywalny 160 K, razem poz. 18. Uczeń praktykant 300 K. 
1.760 К. Suma rubryki IV. 15.100 K. 


poz. 4. Instruktor do robót ręcznych 
i dozorca uczniów: 


płaca 1.200 K, RUN У: 
h poz. 5. Nauczyciel do nauk elementar- Potrzeby naukowe. 
nych: 
Poz. 19. Przybory do nauki i pisania 
в Acz, 140 K, razem dla uczniów (książki, p кре itp.) 
1.540 K, 240 K, 
poz. 6. Katecheta obrz. łać. i gr. kat. poz. 20. Środki nuukowe:: 
900 K. a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
Suma rubryki I. 11.740 K. przyrządy do demonstracyi i ćwiczeń pra- 


ktycznych 300 K, 
b) biblioteka i czytelnia 200 K, 
Rubryka II. c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin, 
nawozy i t. p.) 200 K, razem 700 K, 
poz. 21. Wycieczki naukowe z uczniami 


Poz. 7. Bielska Ludwika, wdowa po a й 
kierowniku 1.200 К, Suma rubryki У. 1.040 K.: 


poz. 8. Sygnarski Roman były nauczy- 
ciel 1.139 K. 


Suma rubryki IL. 2.339 K. 


Pensye i zaopatrzenia. | 7 


Rubryką VI. 


Kursy specyalne. 


Rubryka ШІ. Poz. 22. Kurs mleczarstwa 100 K, , 
poz. 23. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
Koszta administracyi. straży pożarnej 100 К, І 
poz. 24. Kurs wyprawy lnu i konopi! 
poz. 9. Zarząd: 100 K, 
a) pomoc kancelaryjna 240 K, poz. 25. Kurs stelmachstwa i koszy” 
b) koszta kancelaryjne 200 K, karstwa 150 K. 
воно WS i stróż nocny 600 K, Suma rubryki VI. 450 K. 
. з 
poz. 10. Opał 1.200 K, 
poz. 11. Oświetlenie 400 K, Rubryka VII. 
poz. 12. Urzymanie budynków (napra- 
wy, ubezpieczenie, kominiarz) 1.000 K, Poz. 26. Gospodarstwo : 
M М 3 i ruchomości 400 K, a) Wydatki na gospodarstwo 9.800 К, 
9 , 


4 . b) Czynsz dzierżawny za grunta длієг" 
„poz. 14. Utrzymanie koni do posług |żawione od gminy 1.000 K, (nadzw.) 462 К, 
administracyjnych 800 K. razem 10.800 K, (nadzw.) 462 K. 
Suma rubryki IIL 4.840 K, (nadzw.) 


850 K. Rubryka VIII. 


Poz. 27. Rozmaite nieprzewidziane 


Rubryka IV. 200 K, i i 
Utrzymanie uczniów. wy Pu? wydatków 46.509 K, (nadzw.) 
Poz. 15. i 16. Stołowanie, odzież, ро- Razem 47.321 K. 


єть» 
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Dochody. poz. 2. Serkarz, płaca 1.800 K, 
poz. 3. Instruktor-mleczarz do robót 


ręcznych, zarazem dozorca uczniów, płaca 


Rubryka I. 1.200 K, 
poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar- 


nych, wynagrodzenie 480 K, 
poz. 5. Docent do nauki o kotłach pa- 
«AEG 1. Z e. k. Skarbu Państwa |rowych 150 K, 
| poz. 6. Katecheta 200 K, 
Suma rubryki I. 7.130 K. 


Subwencye. 


Rubryka II. 
m За 2. Opłaty na utrzymanie uczniów Rubryka II. 
Koszta administracyjne. 
. Rubryka III. poz. 7. Zarząd: 
Poz. 3, Zarobek 45 uczniów po 24 K a) Koszta kancelaryjne 200 K, 
1.152 Кк. і b) sługa szkolny i stróż nocny 600 К, 
razem 800 K, 
poz. 8. Utrzymanie budynków, ogrodu 
Rubryka IV. i podwórza, ubezpieczenie robotników i ko- 
iniarz 700 К 
Poz. 4. Dochó ти і 
EL 11.250 rak ód z gospodarstwa szkol poz. 9. Sprzęty i ruchomości 250 K, 
g М poz. 10. Ораї 700 К, 
uma dochodów 19.503 K. poz. 11. Oświetlenie 200 K. 
W porównaniu z wydatkami 47.331 K. Suma rubryki Il. 2.650 K. 
Okazuje się niedobór 27.819 K. 
Marszałek. R 
ozprawa otwarta. Czy | зна 


żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
і а, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
OSOWania, Kto. przyjmuje te pozycye, ze- 
"RA rękę podnieść. ( Większość). Są przy- 


Utrzymanie uczniów. 


poz. 12. Stołowanie 12 uczniów ро 
360 K — 4.320 K, 

poz. 13. Pościel i pranie 200 K, 

poz. 14. lekarz i apteka 100 К. 

Suma rubryki III. 4.620 K. 


„Następnje sprawozdanie komisyi budże= 
RD що szkole młleczarskiej w Rzeszo- 
: UOr, A, grupa II. poz. 289 wydatków. 
Rubr. УП. poz. 54 dochodów. і і 
Rozprawa ogólna ot й 

k a ogólna otwarta. Czy żąda 
по сво? КЕР haj? nikt głosu nie rąda, 
| a zamknięta. Przystępujemy do roz- 
Prawy szczegółowej, OŁÓW 


Sprawozdawca p. Milewski (czyta) : . 


Rubryka IV. 
Potrzeby naukowe. 


poz. 15. Potrzeby do nauki i pisania 
dla uczniów 150 K, 


poz. 16. Środki naukowe : 
a) modele i maszyny do demonstracyi 
250 K, 


b) chemikalia i środki naukowe 300 К, 

e) bibłiateka i czytelnia 200 K, 

poz. 17. Na wycieczki z uczniami 
100 K. 


Suma rubryki IV. 1.000 K. 
Suma wydatków 15.400 K. 


Wydatki. 
Rubryka I 
Płace nauczycieli. 


і. Poz. 1. Nauczyciel do nauk fach h 
Т kierownik, płaca 3.000 K, © adi 


3.300 elek aktywałny 300 K, — razem 
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Dochody. 
Rubryka 1. 


poz. 1. Sabwencya z c. k. Skarbu pań- 
stwa 5.000 К. 


Rubryka II. 


poz. 2. Czysty zysk z mleczarni szkol- 
nej 1.000 K. 


Rubryka IM, 


poz. 3. Opłaty od uczniów 150 K. 
Suma dochodów 6.150 K. 

W porównaniu z wydatkami 15.400 K. 
Okazuje się niedobór 9.250 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Mzkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. 

Następuje sprawozdanie komisyi bu- 
dżetowej o krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie. Rubr. X, grupa II. poz. 290 
wydatków i Rubr. VII. poz. 51 dochodów. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Milewski (czyta): 


Wydatki. 
Rubryka LL 


Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel fachowy i Kierow- 


пік: 
ріаса 3.000 К. 
dodatęk aktywalny 300 K, 
dodatki pięcioletnie 1400 K, 


4.700 K, 


poz. 2. Nauczyciel fachowy pomocni- |Ściel i pranie dla 25 uczniów po 


czy: płaca 2.400 K, 


dodatek aktywalny 240 K, 

dodatki pięcioletnie 600 K, 

ryczałt na mieszkanie 400 K, 
3.640 K, 


razem 


razem 
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poz. 3. Nauczyciel pomocniczy do mier- 


nictwa i rysunków, płaca 480 K, 


poz. 4. Nauczyciel do nauk elementat= 


nych: płaca 1.400 K, 


dodatek aktywalny 140 К, 
dodatek pięcioletni 320 K, 


ryczałt na mieszkanie 360 K, razem 
2.220 K, 

poz. 4. Ochmistrz i instruktor, płaca 
1.200 K, 

dodatek na mieszkanie 240 K, razem 
1.440 K, 

poz. 6. Kapelan i katecheta: płace 


) 
wydatki z powodu nabożeństwa 1005. 
razem 400 K. 5 


Suma rubryki I. 12.880 К. 


Rubryka II. 
Koszta administracyjne. 


poz. 7. Zarząd: 


a) pomoc kancelaryjna 240 K, 
b) kzszta kancelaryjne, inseraty, 
i portorya 250 K, 


с) sługa szkolny i stróż nocny 720 Кк 
razem 1.210 К, 


poz. 8. Opał ubikacyj szkolnych 900 EB, 

poz 9. Qśwetlenie 300 К, 

poz. 10. Utrzymanie budynków (nap) 
wy, ubezpieczenie, kominiarz) 400 K, (nadzw: 
400 K, 


poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 B 
(nadzw.) 200 K. : 

Suma rubryki IL. 3.010 K, (nadzw: 
600 K. ; 


druki 


a” 


Rubryka ШІ. 
Utrzymanie uczniów. 
Poz. 12 i 18. Stołowanie, odzież, Ру 


8.250 К. 
poz. 14. Lekarz i apteka 240 К. 
poz. 15. Uczeń praktykant 600 К. 
Suma rubryki III, 9.090 K. 
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Rubryka IV. 


Potrzeby naukowe. 


Poz. 16. Przybory do nauki 240 K. 


poż. 17. Zbiory środków do demon: 
stracyi 200 K. 


poz. 18. Biblioteka i czytelnia 200 K. 
poz. 19. Wycieczki naukowe 200 K. 


poz. 20. Na utrzymanie ogrodu szkol- 
nego 20.0 K. і i 


Suma rubryki IV. 2.840 К. 


Rubryka V. 


Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 60 К. 


poz. 22. Koszta urządzenia 7 б 
Ogrodu (nadzw.) 5.700 K. M 


Suma rubryki V. 60 K, (nadzw.) 5.700 K. 


Suma wydatków 27.880 K d 
6.300 K, razem 34.180 K. A | 


Dochody. 


Riubryka І. 
Subwencye. 


Poz. 1. 7 с. k. Skarbu państwu : 


a) na potrzeby szkoły, b) na budowle 
K (nadzw.) 7.000 K. 


poz. 2. Od gminy m. Tarnowa 500 K. 


6.000 
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Rubryka IV. 


poz. 6. Rozmaite nieprzewidziane 60K. 

Suma dochodów 9.760 K, (nadzw.) 
7.000 K razem 16.760 K. 

W porównaniu z wydatkami 34.180 K 

okazuje się niedobór 17.420 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje te pozycye, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte. 

Następuje sprawozdanie komisyi budże» 
towej o kraj. zakładzie sadowniczym w Zas 
leszczykach. Rubr. X. grupa Il. poz. 291 wy- 
datków. Rubryka VII. poz. 52 dochodów. 

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do roze 
prawy szczegółowej. 

Sprawozdawca p. Milewski (czyta): 


Wydatki. 
Rubryka I. 
Płace nauczycieli. 


Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych - 
i kierownik. 
płaca 2.600 K. 


dodatek aktywalny 280 K. 
dodatek pięcioletni 400 K razem 3.280 K. 


poz. 2. Instepktor ogrodu, zarazem па» 
uczyciel fachowy. 
płaca 2.000 K. 


poz. 3. Од Rady powiatowej w Tarno- | dodatek aktywalny 200 K, razem 2.200 K. 


wie 600 К. 


"ram rubryki I. 7.100 K, (nadzw.) 


Rubryka Il. 


400 = 4. Opłaty na utrzymanie uczniów 


Rubryka III. 
2200/57 6. Dochód z ogrodu | szkolnego 


Suma rubryki I. 6.480 К. 


Rubryka ЇЇ, 
Koszta administracyjne. 


poz. 3. Zarząd: 
a) koszta kancelaryjne 250 K. 


b) pomoce kancelaryjna 240 K, razem 
490 K. , і 
poz. 4. Stróż zakładu 600 К. 


poz. b. Furman 480 K. 
poz. 6. Opał 800 K. 
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poz. 7. Oświetlenie 250 K. Suma wydatków 23.480 K, (nadzw.) 9.400 К 
poz. 8. Utrzymanie budynków 200 K.|razem 32.880 K. 


poz. 9. Wynagrodzenie za użytkowanie 
wody 1.200 K. 


Dochody. 
poz. 10. Sprzęty i ruchomości 100 K. W 
poz. 11. Utrzymanie koni do postug |. 
administracyjnych 800 K. Rubryka І. 
poz. 12. Ubezpieczenie budynków i 1. є є 1 
- ї poz. 1. Subwencya z с. k. Skarbu pań 
zbiorów, oraz podatki 240 K. ida 5006 Б 


Suma rubryki II. 5.160 К. 


Rubryka II. 
Rubryka III. poz. 2. Dochód z ogrodu szkolnego 
6.000 Кк. 


Potrzeby zakładu. 


poz. 13. Pomocnik ogrodnika, płaca Rubryka I. 


720 Кк. 
na mieszkanie 120 К — 840 К. 
poz. 14. a) Najem robotnika 2.000 K. 


poz. 3. Zwrot kosztów opakowania 700 Ж. 


b) zapłata za robociznę uczniom 2.000 K внука NE 

razem 4.000 K, (nadzw.) 400 K. poz. 4. Zwrot kosztów prowadzenia prze” 
poz. 15. Materyały do opakowania 700 K.|róbek owotowych 4.000 K. 
poz. 16. Materyały i drobne wydatki Suma dochodów 15 700 K. 

na ogród 700 K. W porównaniu z wydatkami 32.880 K- 
poz. 17. Nawozy 700 K. okazuje się niedobór 17.180 K. 
poz. 18. Nasiona 700 K. Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
poz. 19. Środki do nauki i pracy: żąda kto głosu? (Nakt). Gdy nikt głosu nie 


; żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 40 
a) narzędzia 300 K. głosowania. Kto przyimuje te pozycye, 297 
b) biblioteka 100 K — 400 K. |chce rękę podnieść. (Większość), Są przy” 
poz. 20. Budowa wodociągów (nadzw). |Jete : 

1.000 K. Następuje sprawozdanie komisyi budże* 


poz, 21. Fabrykacya przeróbek owo-|towej o krajowym składzie publicznym 
cowych 4.000 K. w Krakowie. Rubryka X. poz.316 wydatków: 


| "Aumalrimyk M 1240 K, Наомі EE По ОД будо ново; 

1.400 K. Rozprawa ogólna otwarta. Czy ŻĄ” 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. : 


Rubryka IV. Sprawozdawca p. Milewski (czyta): 


Rozmaite. 
Wydatki. 
poż. 22. Koszta objazdów 600 K. 
- poz. 23. Dokupno gruntu poszpitalnego Rubryka I. 
(І. rata) (nadzw.) 8.000 К. 


poz. 24. Wydatki nieprzewidziane 200 K. 


Suma rubryki IV. 800 K, (nadzw.) poz. 1. Dyrektor 3.000 K, 
8.000 K. poz. 2. Likwidator 2.400 K, 


Koszta zarządu i służby, 


poz. 3. Buchalter 1.500 K, 
poz. 4a) Praktykant 720 K, 
poz. 4b) Dyurnista 450 K, 
poz. 5. Magazynier 2.000 K, 
poz. 6. Woźny 940 K, 

poz. 7. Odźwierny 580 K, 
poz. 8. Stróż 600 K, 

Suma rubryki I. 12.190 K. 


Rubryka II. 
Koszta administracji. 


poz. 9. Podatki: 


a) zarobkowy i wodociągowy 1.064 K, 
b) czynszowy 1.752 К, 
c) należytość ekwiwalentowa 1.281 K, 


oz. 10. i пі Я 
dzęń p z. 10. Utrzymanie zabudowań i urzą 


a) budynków administracyjnych 125 K, 
b) magazynów zbożowych 1.500 K, 


poz. 11. Zabezpieczenie : 


a) budynków od орпіа 400 K, 
ch b) robotników od wypadków i w kasie 
orych 350, 
Poz. 12. Potrzeby kancelaryjne: 
а) ogłoszenia i dzienniki 35 К, 
b) księgi i druki 400 K, 
c) telefon 100 K, 
d) rozmaite kancelaryjne 250 K, 


poz. 13. Opał i światło 700 K, 


"eń 14. Opłata drogi 


poz. 15. Remuneracye 1.700 К, 
Suma rubryki IL 9.957 K. 


300 dojazdowej 


Rubryka III. 


біти б ke: Ryczałt c. k. Skarbowi 


Rubryka IV. 


Koszta manipulacyi zbożowej. 
Poz. 17. Robocizna 9.600 K, 
рох. 18. Szpagat 300 K, 
| Dz. 19, Asekuracya 650 K, 
| boz, 20. Stemple i porta 740 K, 
Poz. 21. Rozmaite 180 K, 
Numa rubryki IV. 11.470 K, 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


8416 


Rubryka V. 


poz. 22. odsetki od dotacyi 200 K, 
Suma wydatków 34.417 K. 


Dochody. 
Rubryka I. 


poz. 1. Składowe od zboża i towarów 
14.000 К, 


Rubryka II. 


Manipulacye przy zbożu, względnie 


towarach. 

poz. 2. Dostawa wagonów 1.700 K, 

poz. 3. Ekspedycya 160 К, 

poz. 4. Wyładowanie 4.000 K, 

poz. 5. Załadowanie 8.000 K, 

poz. 6. Asekuracya 1.100 K, 

poz. 7. Stemple 1.100 K, 

poz. 8. Odsetki 1.250 K, 

poz. 9. Rozmaite: . 

a) czyszczenie i wietrzenie 5.000 K, 

b) załatwianie formalności cłowych 
1.000 K, 


c) wypożyczanie worów 500 К, 

d) szpagat 500 K, 

e) zawiadomienia odbiorcze 400 K, 

Suma rubryki II. 19.710 K, 

Suma dochodów 33.710 K, 

W porównaniu z wydatkami 34.417 К, 

Niedobór 707 K. 

Marszałek. Rozprawa otwuia. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przys:y; -Jemy 
do głosowania. Kto przyjmuje wydatki i 
dochody, zechce rękę podnieść. ( I iększość). 
Są przyjęte. 

Następuje rubryka X. wydatków. Rolni- 
ctwo. Grupa Ш. poz. 306--318 a). Grupa 
IV. poz. 319—338 b). 

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Мікі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta) 


Poz. 306. Na rozmaite zasiłki, mające 
na celu podniesienie rolnictwa i przemysłu 
rolniczego tudzież wiedzy rolniczej, do dy- 
spozycyi Wydziału krajow: зо 10.000 К, 

441 
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. Poz. 307. Towarzystwu gospodarskiemu 
galicyjskiemu we Lwowie 16.000 K. 


Poz. 308. Towarzystwu 
w Krakowie 12.000 K. 


Uchwałą tą załatwi Sejm petycyę kra- 
kowskiego Tow. rolniczego L. 3165/2365. 
poz. 309. Towarzystwu rolniczemu w 


Krakowie, na zasilenie działalności towa- 
rzystw okręgowych 10.000 K. 


poz. 309 a. Towarzystwu gospodarskie- 
mu galicyjskiemu we Lwowie, za zasilenie 
działalności Oddziałów 14.000 К. 


Poz. 310. Galic. Towarz. gospodarskiemu 
na utrzymanie i koszta podróży referentą dla 
spraw rolniczych 5.000 K. 

Uchwałą tą załatwi Sejm petycye Gal. 
Towarzystwa gospodarskiego І. 2204/1542. 


rolniczemu 


Poz. 310 a. Towarzystwu rolniczemu, 
krakowskiemu, na utrzymanie i koszta pod- 
róży instruktora rolnictwa i referenta dla 
spraw rolniczych 5.000 K. 


Poz. 311. Na subwencyonowanie kon- 
kursów i wystaw maszyn rolniczych, urzą- 
dzanych przez krajowe Towarzystwo rolnicze 
2.500 K. 


Uchwałą niniejszą załatwi Sejm pety- 
cyę Gal. Tow. gospod. 1. 2201|1589. 


poz. 312. Towarzystwu rolniczemu w 
Krakowie, na utrzymanie biura rachunkowe- 
go dla rolników 1.000 K. 


Poz. 318. Towarzystwu gospodarskiemu 
galicyjskiemu we Lwowie, na utrzymanie 
biura handłowego 2.000 K. 


Uchwałą tą załatwi Sejm petycyę Gal. 
Том. gospod. І. 2203|1541. 

Poz. 318 a. Towarzystwu rolniczemu 
krakowskiemu dla Syndykatu Towarzystw 
rolniczych w Krakowie 1.000 K. 

Uchwałą niniejszą załatwi Sejm ребуз, 
cyę krakow. Tow. roln. 1. 2479/1777. 

poz. 313 b. Obydwu Towarzystwom rol- 
niczym na premie dla sług 1.000 K. 

Sejm w równej wysokości udzielił sub- 
wencji na ten cel w roku zeszłym. 

Uchwałą niniejszą załatwi Sejm pety- 
cye Gal. Tow. gosp. L. 2208|1546 i krak. 
Tow. rolniczego L. 3015/2267. 


poz. 313 с. Towarzystwu rolniczemu w 
Krakowie na doświadczenia polowe 2.000 K. 


poz. 314. Dla Kółek rolniczych: 


a) na koszta zakładania i lustracyę 
tychże 15.000 K. 
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Uchwałami niniejszemi załatwi Sejm 
petycyę Głównego Zarządu kółek rolniczych 
l. 2763|2028 oraz 200 petycyi członków po” 
jedynczych kółek pod liczbami 1. 3806|2905: 
2. 3787|2886, 3. 2952|2196, 4. 3800/2899, 
5. 8480|2652, 6. 3490/2653, 7. 3491/2654 
8. 3444|2607, 9, 3300|2493, 10. 3299|2492 
11. 3298|2491, 12. 3297/2490, 13. 3296|2489 
. 8295|2488, 15. 3294|2487, 16. 3293|2486, 
. 8292/2485, 18. 3291|2484, 19. 3289/2482, 
3445|2608, 21. 3029|2251, 22. 3098/2250» 
. 3027/2249, 24. 3026|2248, 25, 3095/2947, 
. 8024|2246, 27. 3023|2245, 28. 3022/224% 
. 8021|2243, 30. 3020|2242, 31. 3563|2708; 
. 8571/2716, 38. 3580|2725, 34.3019|2241. 
. 8017|2239, 36. 3018/2240, 37. 3015/2237, 
. 3016/2238, 39. 3014/2236, 40. 3013/2235, 
. 801212934, 42. 30119238, 43.3008|2280; 
. 8476|2689, 45. 3477|2640, 46. 3478/2641: 
. 8479|2642, 48. 3480|1648, 49. 3481|264% 
. 84842645, 51. 3488|2646, 52. 3484|2647> 
. 3485/2648, 54. 3486/2649, 55. 3487|2650; 
3488|2651, 57. 3680|2800, 58. 37969838; 
. 86452778, 60. 3652|2785, 61. 3654|2786, 
. 8622|2755, 63. 3623|2756, 64. 3603/2743: 
. 3594|278b, 66. 3595/2736, 67. 36252758» 
3624|2757, 69. 3534|2681, 70. 3537|268% 
. 8545|2692, 72. 3544|2691, 73. 28531919" 
. 29449198, 75. 2957/2201, 76. 3118/2334, 
. 3117(2333, 78. 3116|2332, 79. 31152331 
. 8062|2284, 81. 3311,2504, 82. 3310|2503%; 
. 8809/2502, 84. 3308|2501, 85. 3307/2500; 
. 838062499, 87. 3305|2498, 88. 3304|2497 
. 380312496, 90. 3309|2495, 91. 3801|2494% 
. 35402687, 93. 3539|2686, 94. 3548/2695» 
. 8557|2704, 96. 3559/6706, 97. 3596/2737 
. 8597|2738, 99. 3598/2739, 100. 2441|1739%» 
101. 3140|2849, 102.  2195|1533, 108» 
3275|2469, 104, 3287|2485, 105. 3216|2414r 
106. 3215|2418, 107. 3214|2412, 108: 
3210|2408, 109. 3179|2878, 110. 3148|2346 
111. 3147|2345, 119.  2838|9103, 119" 
2858|2108, 114. 2857|9107, 115. 2856|2100: 
116. 2855|2105, 117. 29808174, 118 
2259|1584, 119. 2511|1804, 120. 2681|1966 
121. 2680/1965, 122. 2679|1964, 12%: 
2678|1963, 124. 2506|1799, 125. 2447|174% 
126. 2446|1744, 127.  9445|1743, 126: 
2444|1742, 129. 2443]1741, 130. 2449/1740, 
131. 3746|2854 = (26 petycyj) 132. 3882/2959» 
133. 3883|2960, 134. 3884|2961, 135 
3886|2963, 136. 3887|2964, 187. 3888|2965 
188. 38892966, 139. 3890/2967, 140 
3892|2969, 141. 3893/2970, 142, 3852|293% 
143. 3853|2935, 144. 3854|2986, 14% 
3855|2937, 146. 3856|2938, 146. 38572989! 
148. 3858/2940, 149. 3859|9941, 150 
38609942, 151. 38619943, 152. 3869/2948: 
153. 38632945, 154. 88642946, 159 


| 8865/2947, 156. 3866|2948, 157. 3938/2997» 
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o. 3940|2995, 159. 3931|2996, 160. 
| 2992, 161. 3928|2993, 162. 3929|2994, 
„A 3926|2991, 164. 39252990, 165. 
Ж. 12969, 166. 39232988, 167. 3922/2987, 
s 3946]8011, 169. 3945/3010, 170. 
ją 1009, 171. 3958,3016, 172. 8995|3040, 
3 3996|3041, 174.  4007|3051, 175. 
Ж [3052, 176. 40098058, 177. 3903/2975, 
бог 40453074, 179 40403075, 180. 
й |3076, 181. 4048/3077, 182. 4049/3078, 
„M 4065/3090, 184.  4028|3065, 185. 
5 |3138, 186. 41238134, 187. 41243135, 
Bs 4125|31386, 189. 4126|3137, 190. 
lgg 7142, 191. 4132]3148, 192. 4188/4144, 
и 4134|3145, 194. 4135/3146, 195. 

3614147, 196. 4137|3148. 


Poz. 315. Na wydawnictwa czasopism: 


a) Towarzystwu rolniczemu w Krako- 


w / ; A 
2, Bo: ja Mt „Tygodnika rolniczego” 


b) na wydawnictwo „Rolnika* 4.000 K, 


. ©) na wydawnictwo „Przewodnka Кб 
tolniczych* 3.000 K, і ож 


d) Galicyjskiemu Tow. leśnemu na 
s. 8 wy- 
dawnictwo czasopisma „Sylwan* 400 K, : 


e) na wydawnictwo innych i 
= rych czasopism 
e” dyspozycyi Wydziału krajowego 


Uchwałami niniejszemi załatwi Sejm 
Byc? Gal. Tow. gospodarskiego 1. 2210 
> petycyę Tadeusza Czaykowskiego w Tar- 
у na wydawnictwo „Głosu rolniczego* 1. 
1780, petycyę Gal. Tow. lekarzy wete- 
cję os we Lwowie І. 2936/2180 i pety- 
i 2188/2008, Gal. Tow. leśnego we Lwowie 


„ Poz. 316, Na ut i j 

7 16, rzymanie krajowego 

bada publicznego w Krakowie, (wedle AlE 
80 sprawozdania) 34.417 K. 


Wn e 317. Na zalesienia ochronne 
u, ag ustawy z dnia 15 czerwca 1904 Dz. 
raj. Nr. 94. 5.000 K. 


mych. 7" 318. Na koszta komisyi komasacyj- 


A) Personal techniczny. 


a) 3 inżynierów komasacyj 
bo 2,800 K 8.400 K. akc 


dodatek aktywalny po 600 K 1.800 К. 


b) 3 asystentów komasacyj 
Po 1.690 SEA sacyjnych, płaca 


dodatki 
ano i aktywalne ро 360 K 1.080 К. 


— 


c) 1 technik pomocniczy, płaca miesię- 


zna 140 K 1.680 K. 
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d) Ryczałty kancelaryjne dla 6 geode- 
tów pod a) i b) po 30 K. rocznie 180 K, 

dla jednego technika pomocniczego го- 
cznie 24 K — 204 K. 

e) Na podwyższenie dodatku aktywalne- 
go tudzież uregulowanie pięcioleci i czterole- 
ci, inżynierów і asystentów  komasacyjnych, 
w myśl osobnego sprawozdania komisyi budże- 
towej do ls. 4113 — 960 К. : 


Razem 18.924 K. 


B) Fundusz podręczny : 


Dla c. k. komisarza agrarnego : 
Fundusz podręczny 12.885 K, 
Koszta komisyjne 10.115 K, 23.000 К. 


Poz. 318a) Austryacki centralny komi- 
tet dla ochrony interesów rolmczyyh i laso- 
wych, przy zawieraniu układów handlowych 


1.000 K. 


IV. Wydatki na poszczególne cele rolnictwa. 


A. Na podniesienie hodowli i gosdodarstwa 


nabiałowego. 
Poz. 319. Na podniesienie hodowli bydła, 
w myśl uchwały Wysokiego ejmu z dnia 


1 lipca 1902: 


a) ósma _i dziewiąta półroczna rata 
z  104есіа od 1 lipca 1902 począwszy 
75.000 К. 

i podwyższenie ze względu na równo- 
czesną podwyżkę subw. rządowej 25.000 K. 
— 100.000 K. 

(Razem 100.000 K. w myśl uchwały 
Wys. Sejmu z dnia 14/11 1905). 

b) na koszta komisyi licencyonujących, 
po myśli $ 4. ustawy z d. 10 lipca 1902 
(z uwzgłądnieniem subwencji rządowej w rubr. 
VH. dochodów) 20.000 K. 

с) na wystawy targowe bydła rozpłodo - 
wego : 

с) Towarzystwu gospodarskiemu  gali- 
cyjskiemu 2.500 K — (nadzw.) 1500 K. 

6) Towarzystwu rolniczemu w Krakowie 
1.500 K. 

d) na kontrolę mleczności: 


о) Towarzystwu gospodar. galicyjskiemu 
4.000 K. 

8) Towarzystwu rolniczemu w Krakowie 
2.500 К — 6.500 К, 
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Uchwałami powysszemi załatwi Sejm Komisya zaleca odesłanie petycyi WY- 
petycye: Tow. gosp. І. 2206/1544, Krak. |działu Towarzystwa mleczarskiego w Kra: 
Tow. roln. L. 3166/2366 i Tow. gosp. L.|kowie 2663/1748 o subwencyę 1.200 K. d0 
2209/1547. Wydziału krajowego w celu zbadania, zdania 

Poz. 320. Na utrzymanie instruktora | ЗРтаугу i ew. uwzględnienia przy preliminarzu 
hodowli bydła w Towarzystwie gospodar- budżetu na r. 1907. 
skiem łwowskiem, płaca 3.000 K., ryczałt Poz. 380. Na podniesienie chowu dro- 
na koszta podróży 1.000 K., razem 4.000|biu, do dyspozycyi Wydziału krajowego (I. 
Koron. rata z trzechlecia, w myśl uchwały Wy: 


Poz. 321. Na utrzymanie instruktora AE Sejmu z 11. listopada 190%) 
hodowli bydła w Towarzystwie rolnicżem; * c 
krakowskiem (pod warunkiem, ażeby miano- Uchwałą tą załatwi Sejm petycję 
wanie instruktora zawisłem było od zatwier- |Krak. Tow. rołn. 3043/2265, które żąda па 
dzenia Wydziału krajowego) 4.000 K. szereg lat osobnej subwencyi po 2.000 K. 


Poz. 322/323. Na akcyę tępienia ви Poz. 331. Zakład produkcyi narybku 
źlicy u bydła 5.000K. і subwencya rządowajw Oparach, NI. rata z pięciolecia, do roku 
5.000 K., razem 10.000 K. 1908 włącznie 2.450 K. 

Poz. 324. Том. hodowców czerwonego Uchwałą niniejszą załatwi Sejm pety” 
bydła 4.000 K. cyę galic. Tow. gosp. 2202/1540. 


Poz. 325. Na podniesienie chowu koni Poz. 382. Tow. rybackie w Krakowie 
roboczych і włośc *skich 25.000 K. 800 K. 


Poz. 326. kursa kucis "оці обу- В) Na podniesienie innych gałęzi 607 
dwom Towarzyst wn. krajowe po 1400K., spodarstwa Кт" juwego. © 
razem 2.000 K. 

Uchwałami niniejszemi załatwi Sejm 
petycye: Gal. Tow. gospod. 1. 2205/1543 
i Krak. Том. roln. 1. 3248/2446. 


Poz. 327. Na podniesienie chowu 0- 
wiec i kóz dla рас. Towarzystwa gospod. 
1.000 K. 

Komisya nie jest ze względów finan- 
sowych w stanie uwzględnić dalej idącego 
życzenia galic. Tow. gospod. 


Poz. 383. Towarzystwo dla podniesie* 
nia uprawy tytoniu, I. rata z 6-lecia od Г" 
1906 (uchwała Sejmu z 4. listopada 1904) 
6.000 К. i subwencya rządowa (jak rubr: 
МІ, dochodów) 2.000 K., razem 8.000 К- 


Poz. 384. Na popieranie celów zje” 
dnoczonego Towarzystwa dla ogrodnictwa ! 
pszczelnictwa we Lwowie 600 K. 


Poz. 385. Towarzystwo _ ogrodnicze 
w Krakowie (subwencya zwyczajna) 2.000 
K., czyli о 700 K. wyżej, niż wniosek 
Wydziału krajowego, w załatwieniu pet)” 
cyi Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie 
2694/1979. 


Poz. 336. Towarzystwo ogrodnicze 
w Krakowie па zakupno gruntu — VI. гад 
(ostatnia z sześciolecia od r. 1901), w my* 
uchwały sejmowej z 24. czerwca 19 
(nadzwycz.) 6.000 K. 


Poz. 337. Subwencye na cele sado” 
wnictwa : 


Poz. 328. Na podniesienie chowu 
świń, obydwom Towarzystwom gospodarczym 
20.000 K. 

Uchwałami powyższemi załatwi Sejm 
petycyę: Tow. gosp. l. 2206/1544, uchwałą 
zaś omoircią załatwi Sejm petycye Krak. 
Tow. ї 1. 2470/1768 i 2477/1775. 


Poz. 29. Na podniesienie gospodar- 
stwa плотаїомеро w Galicyi: 


a) krajowy instruktor mleczarstwa — 
płaca z ryczałtem na koszta podróży i wol- 
nym biletem kolejowym 5.560 K. 


b) instruktor-adjunkt, płaca z ryczał- 
tem na koszta podróży i wolnym biletem 
kolejowym 3.860 K. 


e) pomocnik instruktora mleczarstwa, 
płaca 1.440 K., na koszta objazdów 800 K., 
razem 2.240 K. 


d) stypendya діа serkarzy 2.000. K. 


e) na potrzeby biura mleczarskiego i 
na koszta ocen masła 1.000 K. 


a) Towarzystwu rolniczemu w Jaśle 
na instruktora sądownictwa 1.000 K. 

Uchwałą tą załatwi Sejm  petydj 9 
Okręg. Towarzystwa rolniczego w 48818 
2937/2181. 


b) na utrzymanie szkółki drzew ОО" 
cowych w Olesku 1.000 K. 


c) na utrzymanie szkółki drzew OWO 
cowych w Łańcucie 400 K. 


=" 
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.4) Wydziałowi powiatowemu w Lima- 
nowej, na utrzymanie instruk'ora sadowni- 
ctwa 1.500 K. 


e) na utrzymanie instruktora sadowni 
etwa w ром. śniatyńskim 1.000 K. 


і. б па utrzymanie szkółki drzew owo- 
AE Towarzystwa „Selski hospodar* w O- 
esku (nadzwycz.) 1.000 K. 


Petycye Zarządu Tow. ogrodniczego 
з Bochni 2991/2213, Gal. Tow. gospo: 
p 11045 i Том. ogrodn. w Wadowicach 
й 07/2906 odsyła się do Wydziału krajowego 
0 zbadania i załatwienia. 


p. Poz. 338, Zasiłek dla zakładu sado- 
niczego p. p. Niemczewskich w Okopach 
(nadzwycz.) 1.000 K. 


Uchwałą tą załatwi Sej 

„ Ue jm etyc 
braci Niemczewskich w Okopach 2924/2168. 
б Poz. 338 а). Dołkowskiemu  Непгу- 
owi па produkcyę ziemniaków nasiennych 
(nadzwycz.) 1.000 K. 


Poz. 338 b). Dla p Jadwigi Gł 
chowskiej, wdowy po krajo . Jadwigi Głu- 
chowu bydła 500 K. jowym instruktorze 


Petycye Tow. „Proświta* w Strutyni 
2878/2126, Tow. „Narodnyj Dim* w Szy 
Szyłowcach 2673/1958 i Tow. „Spiłka dla 
Bo падагесть. i torhowli* w Przemyślu 

93/2310 odsyła się do Wydziału krajo- 
wego do zbadania i załatwienia. 


Petycyę Antoniego Tadeusza de B 

| | er- 

USER L. 3005/2227 o Че 
tyczy o policzenie mu lat służb - 

Puje się с. k. Rządowi. ASD 


Suma grupy IV. i V. rubryki X 
MGLE, Р 
Razem 479.151 K, 


. . Marszałek. Rozprawa ot 
żąda kto głosu ? і a 


yi + kach Proszę o głos do po- 
P. Fili 
s ilip Włodek. Proszę o głos do 


h Р. Krzysztofowicz. 
о poz. 314. 


Marszałek. Ро i isali 
„| MAPS . pozycyi 314 zapisali 
kr do głosu pp. Brykczyński ї Cie- 


Czy 


Proszę o głos 


Czy źąda jeszcze głosu do której 

» 3 Órejś z po- 

EA (Nikt). Ponieważ nikt głosu (is żądać 
aję tedy do głosowania wszystkie odczy- 


t о й 
ane іш pozycye z wyjątkiem poz. 814. і 325.| 
|licząc, z górą 112.000 K wynosi. Utrzymanie 


t . 
0 zatem pozycye oraz wniosek komisyi 
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z wyjątkiem poz. 314. i 325. przyjmuje, ze* 
chce rękę podnieść. (Większość), Są przy- 
jęte. 

Głos ma do pozycyi 314. p. Brykczyń- 
ski. 

Р. Bryczyński. Wysoka Izbo! 


Przy umotywowaniu wniosku o podniesie- 
nie subwencyi dla kółek rolniczych, p. Sta- 
piński poczynił daleko idące zarzuty Towa- 
rzystwom gospodrskim. 

Wobec tego czuję się zobowiązanym 
odpowiedzieć w kilku słowach, na zarzuty 
p. Stapińskiego. 

Powiedział р. Stapiński (czyła): 

„Nie widzimy tego wszystkiego u To- 
warzystw Gospodarskich, i dlatego musimy 
wnioskować, że cała subweneya idzie na cele 
większego rolnictwa. 

To jest zarzut tak niesłuszny, tak nie- 
szczęśliwy, że koniecznie potrzebuje być od- 
partym, a odeprzeć go bardzo łatwo, nie 
tylko bowiem cała subwencja, jaką od kraju 
Towarzystwa rolnicze otrzymują idzie wy- 
łącznie li tylko na użytek włościan, ale na- 
wet znaczna część subwencyi rządowej na 
ten sam użytek obracanym bywa, tak, że 
w ogóle З/, subwencyi kr jowej i rządowej 
razem idzie na cele mniejszej własności, a 
У, tylko na cele większych Gospodarstw z0- 
staje użytą. 

Jak można mówić, że Towarzystwa go- 
spodarskie dla mniejszej własności nie nie 
robią, to chyba trzeba, albo nie znać czyn- 
ności tych Towarzystw, albo naumyślnie je 
oczerniać, choć się wie, że na to nie zasłu- 
gują. 

Gdyby szanowny р. Stapiński zadał з0- 
bie choć tak niewielką pracę i przeczytał 
sprawozdanie, które corocznie Towarzystwo 
jedno i drugie wydaje i drukuje, to z cyfr i 
wykazów przekonałby się dowodnie, że zu- 
pełnie tak nie jest, jak on utrzymuje. 


. Panowie! іа tu tylko kilka dat zacy- 
іо) tyczących się tych Towarzystw gospo- 
darskich, do których należę. Zdaje mi się, 
że łatwo Was przekonam, że zarzuty nam 
poczynione, są niezasłużone i z gruntu fał- 
SZywe. 

Towarzystwo gospodarskie, które we- 
dług słów p. Stapińskiego dla małych wła- 
ścicieli nie nie robi, utrzymuje 375 stacyi 
subwencyjnych, przeznaczonych wyłącznie dla 
włościan. 


Wartość риба na tych stacyach, tanio 


3420 


tych stacyi kosztuje rocznie 44.000 więc to 
zdaje mi się jest ważna pozycya w rubryce 
subwencyjnej, która wykazuje już w tej tylko 
pozycyi w jak znacznej części na korzyść 
mniejszej własności jest subwencya obracana, 


Prócz tego mamy przecież obór wło- 
ściańskich 21 tylko w tej wschodniej części 
kraju, a obory włościańskie daje się nie 
na tych warunkach, jakie daje się większej 
własności, t. і. że tylko jednego buhaja To- 
warzystwo kupuje, a i za tego jednego wła- 
ściciel jest obowiązany połowę wartości zwró- 
cić, ale daje się całą obcrę tak krowy, jak 
buhaja włościanom za darmo. 


Prócz tego mamy założone chlewniki, 
700 stacyi knurów, 397 owczarni małych po 
10 sztuk dla włościan, 115 stacyi tryków 
157 proszę zliczyć jaką to wszystko kwotę repre- 
zentuje i jasżeż tu możpa mówić, że Towa- 
rzystwo gospodarskie nic nie robi dla wło- 
ścian a subwencye od kraju otrzymywane dla 
większej własności obraca. Р. Stapiński jest 
tego zdania, że byłoby dobrze, by kółka rol- 
nicze zajmowały się tylko mniejszym  rolni- 
kiem a Towarzystwa gospodarskie by. tylko 
nadzór swój i opiekę nad większą własnością 
roztaczały. Ja się jednak z tem zgodzić nie 
mogę, bo zdaje mi się, Że jeżeli wspólna 
praca kółek i Towarzystwa rolniczego dobry 
dodatni rezultat krajowi oddaję, to właśnie 
dlatego, że jest wspólna. (Brawa). 


Jeszcze jedną kwęstyę poruszył tu p. 
Stapiński, na którą też odpowiedzieć muszę : 


(czyta) : 

Powiada on: „Wspomnę n. p. o ostat- 
nej akcyi ratunkowej z powodu zeszłorocznej 
posuchy. — Akcya koncentrowała się aż w 3 
ceutrach, w 3 towarzystwach, tj. w Kasach 
Raiffeisenowskich, w Kółkach rolniczych, Tow. 
gospodarskiem i rolniczem. — Że przy ta- 
kim sposobie pracy nieuniknione są znaczne 
straty i koszta, któreby się dały usunąć, to 
jest rzeczą tak jasną, że tłumaczyć tego nie 
trzeba.” 


Przyznam się, że dła mnie nie jest to 
rzecz tak jasna i tak łatwa do wytłumacze- 
nia 1 ja zupełnie innego jestem pod tym 
wzglądem zdania. Jeśli nastąpiła taka krajo- 
wa katastrofa, gdzie trzeba było koniecznie 
przyjść z ratukiem to w myśl zasady bis dat 
qui cito dat, trzeba byżo nietylko ten ratu- 
пек dać, ale dać jak najprędzej. 


Dlatego gdy Rząd oddał całą akcyę 
ratunkową w ręce obu towarzystw rolniczych, 
to gdy się delegaci tych obu towazzytw zje- 
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stnik, żeby tę czynność rozdzielić w ten 
sposób, aby akcyę jak najbardziej przyspie- 
szyć i dlatego została ona гохігісіопа mię- 
dzy kasy Raiffeisena i Kółka rolnicze które 
буїко Фа włościan działać miały, a obydwa 
"Towarzystwa rolnicze i w pierwszym rzędzie 
dla włościan, ale także dla najbardziej do- 
tkniętych a najbiedniejszych właścicieli ob- 
szarów dworskich i dzierżawców. A przecież 
wiadomo wszystkim, a zdaje mi się, Że p. 
Stapiński to wie i w motywach swego wnio- 
sku podniósł, że i bardzo znaczna część śre- 
dniej własności też ciężkie poniosła straty 
i choć w małej mierze, ale i tu trzeba było 
pomódz. 


Jeszcze o jednej rzeczy p. Stapiński 
zapomniał. 


Chciał on, aby ta akcya wyłącznie Kół- 
kom rolniczym oddaną zostąła. Ja nie wiem 
czy rolnicy we wschodniej Galicyi byliby 
z tego kontenci. 


Kółka rolnicze w zachodniej Свіїсуї 
rozwinęły się znakomicie i ogromnie doda- 
tnio w tej części kraju pracować mogły 
i pracowały, ale we wschodniej Galicyi, choć 
dzięki Bogu, Kółka rolnicze się rozwijają ale 
przestrzeń kraju jest tak wielka, że tutaj 
czynność Kółek nie mogłaby wydać tak obfi- 
tych owoców, jak na zachodzie. 


Komitet Towarzystwa gospodarskiego, 
który czuje się być opiekunem nietylko wię- . 
kszej własności, jak sobie tego p. Stapiński 
życzy, ale właśnie mniejszej własności, nie 
mógł się zgodzić na to, aby w tej części 
kraju wyłącznie Kółka rolnicze akcyą ratua- 
kowę, się zajęły. 


Na dowód, że ta akcya ratunkowa mi 
mo, że prowadziłu ją komitety towarzystw 
gospodarskich, dodatnie dla włościan wy- 
dała owoce, przytoczę kilka dat. 


Rozdaną została naprzód główna zapo- 
moga, jaką wszyscy tak włościanie, jakoteż 
i ci niezamożni właściciele średnich własno- 
ści dostali. 


Głównie składała się ona z grysu, 
z otrąb. 


To była rzecz, która w tej chwili dła 
przezimowania inwentarza była najbardziej 
skuteczną i pomocną i jedyny gatunek paszy 
(który w wielkich ilościach jeszcze w kraju 
| dostać było można. 


Dwie były kategorye grysu, jedną za- 


chali, pierwszą ieh myślą było jakby tę rzecz |kupiono prywatnie w prywatnych młynach, 
jak najprędzej w życie wprowadzić i dlatego drugą kupiliśmy u wojskowości i ten grys był 
zgodziliśmy się i zgodził się JE. р. Namie-' znacznie tańszy. Zacznę więc od taniego. Mie- 
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liśmy zakupionych około 11000 ctm. z tego 
a własność 


włościanie dostali 9300 ctn. 
Średnia 950. Zdaje mi się za tem, że wła- 


ności mniejszej nie skrzywdzono. Następnie 

4 grysu zakupionego prywatnie dostali wło- 

Ścianie 15.922 ctn. a Średnia własność 5.900 

> zatem i tu również krzywdy nie ponie- 
i. 


. Jak Panowie wiedzą, rząd nie zgodził 
Się na to, ażeby jakąkolwiek ilość grysu roz- 
awawo za darmo, tylko żądał, aby był za- 


płacony, dawał tylko rozmaite bonifikacye do- 
chodzące do 15%/,—20%,. Otóż rozkład tych 


bonifikacyj wypadł w sposób następujący : 
83862:67 К а średnia 


Włościanie dostali 
własność 25.200 K. 


Pozwolę sobie jeszcze jeden fakt zacy- 


Штаб. Wiecie Panowie, że w Galicyi kwe- 
За hodowlana jest ważniejszą aniżeli kwe- 
Stya gospodarstwa na ziarno, bo tylko hodo- 


wla bydła może naszego włościanina ekono- 


micznie podnieść. 


W towarzystwie gospodarskim mamy 


40 kilka obór należącyeh do większej wła- 
Sności a 20 kiłka do mniejszej własności. 


A Otóż towarzystwo gospodarskie wniosło 
9 Ministerstwa prośbę, ażeby znaczuą część 
za darmo 
1 włościanie dostali za darmo, za 20084 K, 
OW8a, grysu i siana a nikomu пів przyszło 
NA myśl, ażeby najbiedniejszem ze średniej 
dać, 
cię- 


Frysu dać dla obór włościańskich 


własności cośkolwiek za darmo 
choć wiadomo, że i ta własność równeż 
żkie poniosła straty. 


Otóż z tych kilku słów mogliście się 


Panowie przekonać, że towarzystwo gospo- 
rskie nie opiekuje się włościanami w taki 


Sposób: jak to p. Stapiński utrzymuje. My 


Wiemy, że naszym obowiązkiem jest starać 
Się tego włnścianipa ekonomicznie podnieść, 


Ale też mogę Szanownych Paaów zapewnić, 
że wszystkich sił używamy, aby ten nasz 
Obowiązek spełnić sumiennie i gorliwie. 
. Niechaj przeto, kiedy w tym naszym 
lieszczęśliwym kraju, gdzie jest tyle  піеро- 
Tozumień i waśni narodowych i socyalnych 
eNalazły się dwie organizacye, które idą rę- 
A w rękę i gorliwie dla wspólnego dobra 
Pracują p. Stapiński pozwoli, żebyśmy swoje 
fadania i nadal pracując wspólnie z korzyścią 
taju spełnić mogli. 
(Brawa i oklaski), 
Marszałek. Głos ma р. Cielecki. 


P. Cielecki. Wysoka Izbo! 


.. . Miło mi wyrazić Wydziałowi krajowemu, 
*Omisyi budżetowej i р. teferentowi podzię- 
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kowanie za propozycyę wyższej subwencji 


dla Towarzystwa kółek rolniczych. 

Pozwolę sobie parę niejasnych wyrazów 
w samem sprawozdaniu wyjaśnić. Jest tam 
powiedziane: „rzeczone Kółka stanowią 
z Towarzystwem gospodarczem jedną całość 
і pracują z niem ręka w rękę". 

Otóż my stoimy całkowicie na tem 
stanowisku, które tu podniósł przed chwilą 
p. Brykczyński i pracujemy razem tak z To- 
warzystwem gospodarskim jako i rolniczem, 
ale zakres działania naszego Towarzystwa 
jest szerszy i obejmuje kraj cały oraz także 
Sprawy handlowe i oświatę, a jesteśmy zu- 
pełnie osobnem Towarzystwem. 


Dalej jest powiedziane. „Przyjmując do 
wiadomości uwagi Wydziału krajowego w spra- 
wie działalności Kółek rolniczych, pragnie 
komisya umożliwić Wydziałowi krajowemu 
przeprowadzenie wskazanych w sprawozdaniu 
reform*. 


Mamy największe zaufanie do Wydziału 
krajowego, ale sprawę reformy w naszem 
Towarzystwie przeprowadzimy sami, że То- 
warzystwo nasze się rozwija dobrze, to już 
podnosi sprawozdanie komisyjne. 


Tu uważam sobie za obowiązek podzię- 
kować JE. P. Namiestnikowi za to, że kiedy 
klęska posuchy dotknęła nasz kraj, raczył 
wypłacić nam znaczniejszą kwotę na własne 
ryzyka, zanim rząd centralny był wyznaczył 
jaką kolwiek pomoc dla kraju i tem umożli- 
wiłnam wcześniej rozpoczęcie działalności ra- 
tunkowej. Tak, że już mieliśmy parę set wago- 
nów nabytych i rozdanym nim się zaczęła ogólna 
akcya, — йе nasze towarzystwo pomimo że 
jeszcze nie przeprowadziło nowej organizacyi, 
jest sprężyste, dowodzi akcya ratunkowa, 
podjęta bez pomocy ze strony kraju w r. 1904 
podczas klęski powodzi, dostarczyło ono 245 
wagonów ziemniaków, 45 zboża z tych 30 
darmo ludności dotkniętej powodzią. 


Co się tyczy akcyi w r. 1905 to ją 
określił p. poseł Brykczyński i nie będę się 
powtarzał. 


Sprawozdanie z czynności дер. Щ. zarzuca 
nam, że nie mamy dostatecznej organizacyi, mia- 
nowicie, że nasze sklepiki pod tym względem 
wykazują pewien brak i zaleca nam, żebyśmy 
zawiązywali zarejestrowane spółki spożywcze 
z udzielaniem członkom wypłaty pewnych 
zysków wedle ilości pobranych towarów. 


Taką organizacyę  przeprowadziliśmy 


już w dwóch miejscowościach : w Strzebokach 


wielkich w pow. Brzeskim i w Barszczowi- 
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cach powiecie Lwowskim, ale na szerszą 
skale wątpię, aby się to dało przeprowadzić. 


Jednak, że sklepiki nie upadają, to 
najlepszy dowód, że obrót w 226 sklepikach 
w r. p. zlustrowanych wynosił przeszło 
5,311.000 K. 


Ostatnimi czasy zwróciliśmy główną 
baczność na działalność rolniczą, Wydział 
krajowy zarzuca nam w swojem sprawozda- 
niu, że za mało opieramy się na siłach 
własnych. Z pewnością byłoby pożądanem, 
ażebyśmy mieli większe fundusze składane 
na rzecz zarządu przez samych członków. 


Odrazu jednak do tego przystąpić nie 
można, Pozwalam sobie tu zaznaczyć, że 
w roku ostatnim 540 kółek wpłaciło wkładki 
jako członkowie wspierający, dalej we wszy- 
stkich sklepikach składają kapitał obrotowy 
około miliona koron wynoszący i wkładki 
w kółkach samych również członków. 


Wreszcie wartość wszystkich domów 
będących własnością Kółek, wynosi około 
600.000 koron a na to nie złożyły się żadne 
subwencye. — Nie można zatem żądać, aby 
już obecnie członkowie większe ofiary czynili. 


Ale reorganizacya naszego towarzystwa, 
o którem wspomina sprawozdanie Wydziału 
krajowego jest właśnie głównym przedmiotem 
naszej działalności obecnie i ufamy, że przy 
pomocy inteligencyi na prowincyi uda вів 
nam dzieło tej reorganizacyi, szczęśliwie 
przeprowadzić. 


Со się tyczy wniosku p. Stapińskiego, 
to już na to odpowiedział p. Brykczyński, 
z którym ja się zupełnie zgadzam. 


Muszę jednak z przyjemnością to pod- 
nieść, że tak prawica jak i lewica, tak mniej- 
szość jak większość tego Sejmu raczy nas 
popierać: to tylko dowód, Że wierni statuto- 
wi naszego towarzystwa, stoimy ponad wszel - 
kiemi stronnictwami i jesteśmy zadowoleni 
i szczęśliwi, że na tem polu wspólnej pracy 
dla dobra ogółu, dla dobra warstw  podwali- 
nowych naszego społeczeństwa, możemy po- 
łączyć tak jednych, jak drugich ito jest nam 
wskazówką, żeby ta praca i nadal była 
wspólną. 


Co się tyczy tego, co podniósł p. Bryk- 
czyński, że Towarzystwo gospodarskie bardzo 
dużo świadczy włościanom, to mogę to tylko 
jak najsilniej potwierdzić. 


Bo i tu także rozdział w pracy jest 
konieczny, п. p. my się nie możemy zajmo- 
wać podniesieniem chowu bydła, bo uie ma- 
my na to funduszów, a zresztą zanadto do- 
brze Towarzystwo gospodarskie i roinicze tą 
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sprawą się opiekuje, 
cokolwiek do dodania. 


Brak tylko odpowiednich funduszów 
stoi tym towarzystwom na przeszkodzie, że- 
by na szerszą jeszcze skalę rozwinąć tę 
akcyę. 


żebyśmy tam mieli 


Co się tyczy pojedynczych pozycji, to 
żadnych najmniejszych poprawek nie czynię, 
z wdzięcznością przyjmujemy podwyższenie 
subwencyi o 11500 K. tylko pozwolę sobie 
postawić rezolucyę tej treści. 


(czyta): 
„Sejm wzywa Rząd, aby Towarzystwa 


Kółek rolniczych w tej samej wysokości 
subwencyonował, w jaki kraj to czyni*, 


Obecnie, jeżeli Wysoka Izba raczy przy- 
jąć przedłożenie komisyi budżetowej, to Kół- 
ka rolnicze będą otrzymywały od kraju sub- 
wencyę w wysokości 55.000 K. 


Co się zaś tyczy subwencyi ze strony 
rządu, to wszystkiego razem otrzymujemy 
34.000 К. a mianowicie 11.500 K. przez 
gal. Towarzystwo gospodarskie, a 2.500 K. 
przez krakowskie Towarzystwo rolnicze 120000 
K. wprost nam wypłacanych. 


Otóż byłoby rzeczą nadzwyczaj korzy- 
stną, gdybyśmy mogli mieć jeszcze większe 
fundusze, gdyż naturalnie działalność naszego 
Towarzystwa dałaby się lepiej rozwinąć, a 
pole działania jest ogromne. 


Szczerze powiem, że dziś nam trudno 
w tych ramkach utrzymać nasz budżet, do 
których musimy się zastosować i byłoby rze- 
czą bardzo pożyteczną i pożądaną, żebyśmy 
większym funduszem rozporządzać mogli. 


Со do mnie, mogę powiedzieć w imie- 
niu zarządu, że będziemy dalej iść tą samą 
drogą wspólnej pracy z gal. Towarzystwem 
gospodarskiem i Towarzystwem  rolniczem 
krakowskiem i będziemy szczęśliwi, jeżeli 
potrafimy na polu tej działalności dla dobra 
włościan i dla dobra tych najniższych warstw 
społeczeństwa naszego, celem podniesienia 
ich moralnie i materyalnie, połączyć  wszyst- 
kich członków stronnictw w kraju do wspól- 
nej pracy. 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę; 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). 
Jest poparta. 


Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
P. Krempa. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos ma p. Krempa 


P. Krempa. Kółka rolnicze upominają 
się dość często, o koncesye na sprzedaż trun- 
ków w zamkniętych noczyniach. 
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„ Władze polityczne zamiast popierać to 
garnięcie się tubylczej ludności do handlu, 
idą na rękę propinatorom żydom w wysokim 
stopniu, okładając grzywnami i rujnując Kół- 
ka rolnicze. 


__ Chodzi oto, by władze administracyjne 
miały na oku, iż żydzi dość nacyganiłi, i a- 
by w dalszym ciągu powstrzymały tę a- 
kcyę. 

Tak samo prawie dzieje się co do tra- 
fik, Wprawdzie jest pewien postęp w nada- 
Waniu trafik kółkom rolniczym, ale wogóle 
nałeżałoby trafiki usunąć z karczem i nadać 
je kółkom rolniczym i takim gospodarzom, 
to szynku nie prowadzą. 

_ Wniosku pozytywnego nie stawiam, wy- 
powiedziałem tylko me zdanie dlatego, aby 
na przyszłość dotyczące władze lepiej uwzgłę- 
dniały żądania kółek rolniczych w tym kie- 
runku. | 7 

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 

Р. Krzysztofowiez. Proszę о głos. 


Marszałek. Głos 


й ma р. Krzysztofo- 
ez. p ysztofo 


P. Krzysztofowicz, Do uwag wypowie- 


dzianyhe przez p. prezesa Tow. kółek roln. pra- | 


gnę jeszcze kilką słów dorzucić, żeby świad- 
са, że wszyscy żywimy głęboką przychył- 
ność do instytucyi, mającej na celu rozwój 
dobrobytu i oświaty wśród ludności mało- 
rolnej a uczynić to chcę jako sprawozdaw- 
ca komisyi gospodarstwa krajowego o tym 
przedmiocie ze względu na to, że sprawo- 
zdanie odnośne, przy wielkim nawale róż- 
nych innych przedmiotów, prawdopodobnie 
Nie przyjdzie juź na porządek dzienny. 


Otóż różne zarzuty czynione Towarzy- 
Stwu, a niektóre już i Wydział krajowy 
Podniósł, mianowicie w tym kierunku, że 
Jeżeli zarząd centralny 2 góry: działa dla 
aOwarzystwa i dla Kółek, to oddziaływanie 
Jest mniejsze, bo wszystko polega tylko na 
działalności zarządu głównego. 


1 Otóż proszę Panów, jeżeli z początku 
rudno było o rozwój instytucyi wśród  ty- 
sięcy analfabetów i wśród wielkiego rozdro- 
sę Sia gruntów, to po dwóch dziesiątkach 
ad „Towarzystwa można powiedzieć, 
AA tej instytucyi nagromadziło się tyle 
A atnich czynników, tyle ofiarności na ce- 
г „dobra ogólnego, że można jej przepowie- 
zieć świetną przyszłość, gdy się te żywio- 
Sac | tkwiąca w tej instytucyi, skonsoli- 


A Ja jednak, zgodnie z Wydziałem kra- 
wym, położyłbym główny nacisk na tę za- 
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(powiedzianą reformę, z którą Wydział kra- 
jowy łączy zapowiedź większej subwencji. 
Jeżeli p. prezez Towarzystwa twierdził, że 
zachodzą w tej mierze trudności, to ja nie 
tak pessymistycznie się na tę rzecz zapatru- 
ję i sądzę, że ta reforma z wielu względów 
jest pożyteczna i pożądana. 

Dziś w tem Towarzystwie głównie 
czerpią korzyść członkowie a z drugiej 
strony obowiązki ich są minimalne, bo 0- 
graniczają się tylko do płacenia wkła- 
dek. 

Jeżeli jednak te sklepiki, tak gęsto roz 
siane w kraju, przenienimy па Towarzystwa 
spożywcze, to stworzymy spółki okręgowe 
z poręką ograniczoną lub nieograniczoną a 
ta poręka będzie szkołą samopomocy i ші- 
cyatywy. 

Tu rzeczywiście członkowie będą zwią- 
z losami i powodzeniem instytucyji, 
odpowiedzialność za jej los i po- 
jak też ewentualne straty, dążyć 
omyślnego rozwoju instytucyi, a 
e zapewnione to oddziaływanie 
o brak obecnie o0d- 


zani 
przyjmują 
wodzenie, 
będą do p 
zatem będzi 
samych członków, czeg 
czuwać się daje. 

To jest jedna reforma, a teraz druga, 
| mianowicie reforma dotycząca zakupna to- 
|warów rolniczych. 


Dziś to zakupno paszy, nawożów, па» 
| Sion itd. uskutecznia się przez zarząd kra- 
jowy, który wystawiony jest na konkuren- 
icyę prywatnych przedsiębiorstw. 
| Jeżeli jednak stworzymy spółki, zajmu- 
(jące się tem zakupnem izwiążemy je w cen+ 
tralny związek, natenczas stworzymy insty* 
tucyę bardzo silną i poważną, która będzie 
| miała wpływ i na dobroć towarów i na ich 
taniość. 

Ale jeszcze jedna okoliczność. 


Towarzystwo Kółek rolniczych, przeż 
| wytwarzanie sklepików, odstąpiło nieco od 
głównej swej myśli i programu, mianowicie, 
działania celem podniesienia rolnictwa i o- 
światy. 

Działalność handlowa miała być ubo- 
czną. 

Otóż jeżeli reforma ta się przeprowa- 
dzi, to sprawimy, iż nietelko te czynności 
uboczne będą lepiej, dokładniej, intenzyw= 
niei prowadzone, ale nadto sprawimy, że 
Towarzystwo będzie mogło głównej działal- 
ności, głównej idei z całem oddaniem się 
poświęcić. 

I sprawimy, że tymi samymi środkami, 
| jakiemi dziś towarzystwo rozporządza, bę» 
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dzie mogło osiągnąć daleko poważniejsze ге- 
zultaty. 


Kładę przeto nacisk na tę reformę, na 
tę subwencyę w tym celu udzielić się ma- 
jącą przez Wydział krajowy i pozwolę sobie 
wystosować apel do Wydziału krajowego, 
aby w tej mierze postąpił jak najliberalniej, 
jak najhojniej i włażył poważniejszą kwotę 
w budżet na rok 1907, na cele dalszej re- 
formy towarzystwa Kółek rolniczych. 


W ten sposób będziemy mogli posta- 
wić towarzystwo na silnych podstawach, 
w tym stopniu, że bedzie mogło śmiało pa- 
trzeć w przyszłość i w całej pełni uczynić 
zadość zadaniu podniesienia moralnego i 
materyalnego ludności małorolnej. 


(Brama i okiaski). 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 


głosu ? 
Р. Cieleeki. Proszę o głos. 


Sekretarz p. Urbański. 
w sprawie formalnej. 


Marszałek. Głos ma sekretarz p. Ur- 
bański. 


Sekretarz p. Urbański. Stawiam wnio- 
sek na zamknięcie rozprawy. 


Proszę o głos 


Marszałek. Jest wniosek na zamknię- 
cie rozprawy. Czy żŻąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Кіо się zgadza z wnioskiem na zam- 
knięcie rozprawy, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest pizyjęty, rozprawa zam: 
knięta; głos ma p. Cielecki. . 

Р. ciel ki. Pragnę tylko wyjaśnić, ż 
naszem zadaniem, statutowo określonem, jest 
podniesienie włostian tak pod względem ma- 
tergalnym jak i moralnym. 

Za środek do materyalnego podniesie 
nia uważamy w pierwszym rzędzie podnie- 
sienie gospodarstwa rolnego. 

My jesteśmy przedewszystkiem 
rzystwem rolaiczem. 


сома 


Со do sklepików, to nie zaniedbujemy 
ich, ale zamiana wszystkich sklepików w ог» 
ganizacyę spotki spożywczej, jest dziś bardzo 
trudna 1 prawie, że nie do przeprowadzenia. 


Zdarza się jednak w pojedynczych Коі- 
kach, że sprowadzają wspólnie narzędzia, 
towary, nawozy szluczne i і. d. 1 w ten 
sposób rozdzielają zyski pomiędzy siebie. 

Także często zdarza się, że zamiasi 
przeprowadzenia kunkurencyi, ofiarowują zy 
ski pozyskane, ua kościoły 1 kaplice, zresztą 
dają wiele na cele dobroczynne. 

(Brawa) 
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Marszałek. Głos ma p. sprawozdawć: 


Sprawozdawca p. Andrzej Lubomirski: 
Ja przyjmuję rezolucyę p. Cieleckiego a 707 
sztą zrzekam się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do głos0* 
wania. Ponieważ p. Sprawozdawca przyjął 
rezolucyę p. Cieleckiego, przeto podam 00 
głosowania pozycyę 314 wraz z zezolucył 
p. Cieleckiego kto przyjmuje tę pozycyć 
wraz z rezulucyą p. Cieleckiego, przyjęłł 
przez р. sprawozdawcę, zechce rękę poduleś* 
( Większość.) Są przyjęte. 

Głos ma p. Filip Włodek. 

P. Filip Włodek. Wysoki Sejmie! 


Mimo wielokrotnych zażaleń, w tej WI” 
sokiej Izbie podnoszonych przeciw zwodzenii 
ludaości doniesieniami о jarmarkach КОДУ 
skich na zakupno Koni, dla wojska w ozna: 
czonej miejscowości, nie doczekaliśmy się ! 
w tym roku zmiany na lepsze. Na jarmark” 
w Tarnowie, u jak słyszałem i ра innyć” 
nie zakupiła wojskowość od włościan 31! 
jednego konia, gospodarze stracili po parę 
dni czasu, ciąguąc z dobytkiem z dalekich 
okolie, sponiewiran konie i nadręczyh 818 
niepotrzebnie. Należałoby albo przymus! 
wojskowość do zakupna koni wprost od pro” 
ducentów, ałbo zupełme Żaniechać tych 287 
kupów, aby nie nazażać włościan na піеро" 
trzebne straty. 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 510" 
su? (Nakt.) Rozprawa zamkuięta. Głos ша P* 
SPTAWPOZUAWCA. 

Sprawozdawca p. Andrzej Lubomirski: 
Zrzekam się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy do głos0” 
wania. 

Kto przyjmuje poz. 325 rubr. X. 260" 
anie z wmoskiem Кошізуї, zechce rękę роб" 
uieść. (Większość). Przyjęta. 

Następuje Rubr. X. poz. 339—36 
wydatkow. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nakt). Rozprawa ogólna za” 
knięta, Przystępujemy do rozprawy szczeb 
łowej. Proszę v odczytanie wniosków. 


Sprawozdawca p, Skałkowski (czyta) 


V. Organizacya spółek kredytowych ludności 
rolniczej. 


Poz. 339. Rata 8-ma na utworzenie 
funduszu dła spółek oszczędności i pożycz 
49.000 К, 
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(uchwała sejmowa z dnia 16. września 1899). Suma działów V., VI. i VIL zwyczajne 


e. Poz. 340. Koszta zakładania spółek 217.350 K, " Й 
szczędności i pożrczek, biuro patronatn, nadzwyczajne 86.637 K. 


"z praktyczne dla funkcyonaryuszów spó- Co do przekazanych komisyi budżeto- 


wej petycyi gmin, dotkniętych klęską grado- 
bicia mianowicie 7 

l. pet. 2686. gminy Kruszelnica, pow 
stryjskiego, 

І pet. 2869, Wydziału pow. w Lisku 
w zastępstwie gminy Bereźnicy wyżnej, 

). pet. 3405. gminy Drohojów, powiatu 
przemyskiego, 


a. 1. płaca dyrektora 6.400 K, 
dodatek aktywalny 960 K, 
dodatek osobisty 800 K, razem 8.160 K. 


б 2. płaca korespondenta z dodat, akty- 
alnym 3.000 K, 


3. płaca lustratora starszego z doda- 


kiem 3.000 K, 
. gmi izowce. 
4 4. płaca czterech lustratorów z до- L ROSS у PAW 
ші чай wnosi komisya 
A 5. płaca praktykanta z dodatkami 
чо к, Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
6. dyurna 4.200 K, Petycyę 1. 2686. gminy Kruszelnica, 
7. służba 600 К, Petycyę І. 2869. gminy Bereźnica wy- 
b) podróże 1 i 
27.750 p ) і e lustracyjne i organizacyjne * ówocji 3405 gminy Drokoj би 
і Petycyę І. 3678. gminy Remizowce, 
o kk „Sonety 1 przybory kancelaryjne odstępuje się c. k. Rządowi do zbada- 
Ж 4 pia i załatwienia. 
ла Petycyę 1 2279 i 3103 Wydziału Rady 
є) kursa praktyczne 4.000 K, powiatowej w Limanowej w sprawie rat od 
f) zasiłki dla spółek 32,000 K. pożyczki 12.000 K, zaciągniętej przez powiat 
R вні dla ludności dotkniętej klęskami ele- 
azem poz. 340. 197.350 К. mentarnemi, proponuje komisya odesłać do 


Wydziału krajowego celem zbadania i przed- 

stawienia wniosku. 
МІ, Włości rentowe. Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
p żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
25,000 ©. 840 a) utrzymanie biura komisyi|żąda, rozprawa zamknięta. „Przystępujemy 
к, do głosowania. Kto przyjmuje te pozycye i 
wnioski komisyi, zechce rękę podnieść. (Więk- 

szość). Są przyjęte. 
Następuje Rubryka XI. poz. 346—358 

wydatków. Górnictwo. 


Poz. 340 b) na fundusz oprocentowania 


li 
Słów rentowych 25.000 K. 


VW sdb) 

2 Zapobieganie klęskom elementarnym. | Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Rozprawa ogólna zam- 
knięta. Przystępujemy do rozprawy szczegó- 


łowej. 


Doz, 344. strzeżenie k 
2 granic kraju od 
Śrązy na bydło, i 


Poz. 342. tępienie myszy polnych, 


me Sanz 348. spłata pożyczki na klęski ele- 
nic e zr. 1899. W tych trzech pozycyach 
nie preliminuje się. 


każ ра spłata pożyczki na klęski ele- 


czają O e за Jako wydatek nadzwy- 


Sprawozdawca p. Korol (czyła): 


Górnictwo. 


| Poz. 346. Remuneracya referenta spraw 

yczki gh 345, raty amortyzacyjne od po- górniczych przy Wydziale krajowym 3.328 XK, 

Mentar la ludności dotkniętej klęskami ele- poz. 347. Na badania kraju w celu ze- 

85 190 Гм z roku 1903 nadzwyczajne |stawienia użytecznych kopalin e i 
opisu ich występowania 5.000 


Rubryka XL. 


8426 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


poz, 348. Utrzymanie krajowej szkoł А» | przemysłu, że jego — bezwzględnie rzecz 


górniczej i wiertniczej w Borysławiu 19.00 
koron. 


poz. 349. Na stacyę doświadczalną pro- 
duktów naftowych 3.400 K, 


poz. 350. Na nagrody konkursowe za 
prace z dziedziny technologii; nafty i wosku 
ziemnego 600 K, 


poz. 351. Na zbieranie i ogłaszanie dat 
statystycznych o produkcyi i handlu nafty i 
wosku ziemnego 1 000 K, 


poz. 352. Stypendya dla górników i 
uczniów praktycznych szkół wiertniczych i 
akademij gćrniczych 5.000 K, | 


poz. 358. Na potrzeby muzeum gór- 


biorąc — niepomyślny stan w naszym kra- 
ju, wiedzie z żelazną konsekwencyą do ро" 
gorszenia się stosunków agrarnych w na” 
szym kraju, czyli innemi słowy, Że między 
środkami sanacyi naszych agrarnych sto” 
sunków, nie głównym, ale jednym z bardzo 
ważnych, jest rozwijanie przemysłu w na- 
szym kraju. 


Zanim wykażę ten związek przyczyno* 
wy między rozwojem rolnictwa a przemysłu, 
pragnę przedstawić w sposób zupełnie obje” 
ktywny obecny stan naszego przemysłu 1 
handlu. 


Nie chcę nadużywać cierpliwości М/у- 
sokiej Izby, ale wykazanie tego stanu jest 


nictwa пабу i wosku ziemnego w с. k.; koniecznem dla moich wniosków. 


szkole politechnicznej we Lwowie 200 K, 
Suma rubryki XI. 37.628 K. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Мі). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. 

Następuje Rubryka XII. poz. 354—505 
wydatków. Wydatki na podniesienie ręko- 
dzielnictwa i przemysłu. 


Rozprawa ogólna otwarta. 

Р. Federowicz. Proszę o głos. 
Marszalek. Głos ma p. Federowicz. 
Р. Federowicz. Wysoka Izbo! 


Utarł się już niemal w tej Wysokiej 
lzbie zwyczaj, że o przemyśle przemawiają 
posłowie, będący sami przemysłowcami. 


Nie będzie wskutek tego ryzykownem 
twierdzenie, że Wysoka Jzba wyrobiła sobie 
do pewnego stopnia przekonanie, iż zapatry- 
wania tych mowców są jednostronne. 


Ma to jedną ujemną stronę, 
czaj wielkiej wagi. 


nadzwy- 


Ten Sejm, złożony we większości swej 
z rolników a to odpowiada zupełnie 
(stwierdzam to) charakterowi kraju — z tru- 
dnością ocenia związek, jaki zachodzi mię- 
dzy stanem i rozwojem rolnictwa, a stanem 
i rozwojem przemysłu; z trudnością ocenia 
fakt, że zły stan przemysłu wpływa z ko- 
niecznością przyrodniczą na zły stan rolni- 
ctwa. 


* Jeżeli więc obecnie zabieram głos, któ- 
regu zostałem pozbawiony" przez zamknięcie 
dyskusyi generalnej, to jedynie w tym celu, 
aby wykazać, Że słaba piecza nad rozwojem 


Według ostatniego spisu przemysłowego 
z r. 1902 liczył nasz przemysł krajowy 
78726 przedsiębiorstw z 280518 zatrudnio* 
nemi przy tymże osobami, handel natomiast 
84326 przedsiębiorstw z 141.782 osobami — 
czyli razem przemysł i handel 160.052 przed- 
siębiorstw, a 372.250 zajętych osób — czyli, 
że zaledwie 5%, ogółu ludności Galicyi спа)" 
duje zarobek z przemysłu i handlu. 


Wliczając natomiast w to rodziny 742: 
jętych, otrzymamy trochę większy procent, 
ale zawsze w stosunku do ogółu ludności 
nieznaczny. 


Dla ścisłości statystycznej nadmieniam» 
że na 100 osób zawodowo czynnych, przy” 
pada 5*7%/, na handel, a 3%, na prze” 
mysł i handel, razem wziąwsży 8*7*/,. 


Stan przemysłu krajowego można na” 
zwać pomyślnym i niepomyślnym, stosownie 
do stanowiska, z jakiego będziemy nań ра" 
trzeć. 


Pomyślnym jest on o tyle, że bezsprze* 
cznie widzimy postęp i podnoszenie się ро" 
szczególnych gałęzi naszego przemysłu. 


W ostatnich latach naliczyćby możne 
znaczną liczbę przedsiębiorstw, które pow* 
stały, bądź to rozwinęły się na większą skź” 
lę, tak, że przecież z każdym rokiem sum£ 
krajowej produkcyi przemysłowej podnoś! 
się przynajmniej o pewną drobną kwotę. 


Przechodząc do poszczególnych najw3” 
żniejszych gałęzi przemysłu, zaaważamy 0% 
turalny objaw, że w pierwszym rzędzie prze” 
mysły związane surowcem krajowym, wzg!ę 
dnem cieszą się powodzeniem. 


Przemysł drzewny, względnie tartaczn)” 
ma obecnie ze względu na ożywiony гос" 
budowlany w kraju, oraz ze względu na 28 
potrzebowanie za granicą, wcale Коггувиї 
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konjunkturę handlową. Ма" przyszłość sto- 
paki te o tyle zmienić się mogą na gorsze, 

e wejdzie niebawem w życie nowa niemie- 
cka taryfa cłowa. Taryfa ta znacznie pogor- 
A szanse naszego eksportu drzewnego. 

rzemysł drzewny o tyle wykazuje słabą 
stronę, że zajmuje się tylko pierwszą obrób- 

3 materyałów i eksportuje takowe. Niema 
u nas niestety przedsiębiorstw na większą 
skaję, któreby dalsze studya produkcyi upra 
Wiały i już gotowy fabrykat za granicę wy- 
woziły, 

Przemysł naftowy rozwinął się znacznie, 
Lo on obecnie już poważną rolę w bilansie 
ar.dlowym Monarchii — przez eksport nafty, 
рагайпу, olejów maszynowych i і. p. Słabą 
| ora tego przemysłu jest niedostateczna 
p Enizacyć producentów krajowych, a przez 

o przeniesienie punktu ciężkości poza kraj, 
па przemysł rafineryjny, będący w rękach 
obcych, przez co interes kraju cierpi. 

Sejm wezwał Rząd o odpowiednie zniże- 
те taryfy kolejowej celem umożliwienia ekspor- 
u nafty do Rosyi, — wezwanie tojednak nie 
odniosło dotąd pożądanego skutku. 

) Przemysł wódczany cierpi obecnie na 
niepewności cen; zniżka w ostatuim czasie 
Da znaczna. Zapowiedź Ministerstwa 

olejowego, że ulgi taryfowe dla przewozu 
Spirytusu nie będą nadal przedłużone — nie 
Przyczyni się do poprawienia stosunków w tej 
przemyslu. 

rzemysł browarniczy cierpi pod znacz- 
a obciążeniem opłat kajowych komu- 
alnych, oraz propinacyjnych. Konsumcya 
"ik nie podnosi się, — postęp więc tu jest 

a razie przynajmniej, bardzo słaby. 

4 W innej gałęzi wymieniam przemysł 
З etalowy. Przemysł ten mimo bardzo żnacz- 
Bb przeszkód nie upada, przeciwnie wy- 
daj znaczną liczbę przedsiębiorstw, stoją- 
ów na wysokości swego zadania i opiera- 
з się skutecznie konkurencyi zagrani- 
Ka Przemysł tkacki, z wyjątkiem Białej, 
о nieznacznie się rozwija. 
wł un wziął inicyatywę w założeniu 
BAŁ U przędzalni mechanicznej. Dotąd je- 
Ba owania Wydziału kraj. w tym kie- 
pa Towadć, nie odniosły pożądanego 
Inne działy przemysłu nie wykazuj 
częczniejszego postępu. tu i ówdzie ре. 
sa się silniejsze rozwoje poszczególnych 
tm Siębiorstw, со bądź со bądź, po długich 
„atach zastoju, trzeba już nazwać pociesza- 
Jącym objawem. 
Taki jest stan najważniej 
gałęzi BA jważniejszych u nas 
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Aby być zupełnie objektywnym, należy 
dodać po stronie czynnej naszego bilansu 
przemysłowego następujące jeszcze pomyślne 
objawy. Do pomyślnych objawów zaliczam : 
większe zainteresowanie się przemysłem kra- 
jowym ze strony opinii publicznej, poważne 
traktowanie spraw tego przemysłu przez mia- 
rodajne czynniki, oraz przyznanie przemysło- 
wi pewnej roli w podniesieniu całego gospo- 
darstwa krajowego. Zaznaczam z przyjemno- 
ścią także, jako objaw dodatni, pewien zwrot 
w opinii publicznej. Społeczeństwo zrozu- 
miało ostatecznie, że powinniśmy przede- 
wszystkiem dążyć do utrwalenia i umocnie- 
nia tych gałęzi przemysłu, które już istnieją 
і mogą się rozwinąć, a nie do snucia fanta- 
stycznych obrazów na temat nowo powstać 
mających kominów fabrycznych w Galicyi, 
utrwalenie przekonania, że przemysł i han- 
del są zawodami, tak, jak każdy inny i że 
muszą mu się poświęcić ludzie, którzy po- 
siadają gruntowną znajomość rzeczy, energię 
i pewien zapał dla sprawy przemysłu. 


Absolutnie jest wykluczonem, ażeby 
przemysł nasz mógł być prowadzony przez 
dyletantów, jak w pewnej mierze do nieda- 
wnego czasu było to niestety praktykowa- 
nem. Obecnie mamy już cały zastęp prze- 
mysłowców, którzy nie ustępują w niczem 
ich zachodnim kolegom, i w skutek tego 
w ostatnich latach mogła przyjść do skutku 
organizacya przemysłowców fabrycznych, 
która w łonie swojem wykazuje najpoważ- 
niejsze nazwiska fabrykantów ze wschod- 
niej i zachodniej części tego kraju. Rokuje 
to lepszą przyszłość i nadzieje dla przemy- 
słu krajowego. Tyle ze stanowiska względ- 
nego, że stanowiska rzekłbym historycznego ; 
z tego pnktu widzenia stosunki uległy rze- 
czywiście pewnej poprawie. Natomiast ze 
stanowiska ogólnego i bezwzględnego, prze- 
mysł nasz nie znajduje się niestety jeszcze 
w stanie pomyślnym i potrzebuje znacznej 
opieki a przedewszystkiem bardzo znacznej 
przezorności w nakładaniu ciężarów ро- 
datkowych. 


Pomijając znane wszystkim niepomyślne 
okoliczności, wśród których musi nasz prze- 
mysł się razwijać, a więc nieszczęśliwe poło- 
żenie geograficzne, brak samoistności cłowej 
i taryfowej i t. р. — muszę zwrócić uwagę 
na obecne niepomyślne objawy z jednej 
strony : niepewność handlowo polityczna z po- 
wodu nieuregulowanego stosunku z Węgrami, 
zawarcie niepomyślnego dla Galicyi traktatu 
z Niemcami, z drugiej zaś strony niebezpie- 
czeństwo, grożące ze strony zarządu kolejo- 
wego, objawiające się zapowiedzią  podwyż- 
szenia taryf kolejowych. Rząd, nie licząc się 
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z następstwami, jakie z tego dla przemysłu 
i handlu wyniknąć muszą, pragnie z tego 
źródła dochodu uzyskać potrzebne fundusze, 
na słuszne zresztą podwyższenie płac perso- 
nalu robotniczego. Jestto wskutek ostatniego 
strejku kolejowego, czyli t. zw. oporu bier- 
nego. 


То wszystko nie należy do objawów 
sprzyjających rozwojowi naszego krajowego 
przemysłu, przemysłu stawiającego we 
wielu gałęziach pierwsze swoje kroki, a 
narażonego właśnie obecnie na niebezpie- 
czeństwo. Każde szanse niepomyśloe mogą 
odwlec zaczęty postęp na długie lata. 


Ten obraz nie staje się jaśniejszym, 
gdy się zwrócimy do handlu, Położenie han- 
dla krajowego jest trudnem i niepomyślnem 
wskutek wielkiej koukurancyi Zachodu a nie- 
mniej wskutek tego, że żywioły całkiem nie 
powołane — w braku innego zajęcia, bez 
uzdolnienia i przygotowania, wciskają się do 
handlu, uważając ten handel jako przytułek 
dla wykolejonych egzystencyj. 


—— 


Handel hurtowny chroma na brak ог- 
ganizacyi i walczy z najniepomyślniejszymi 
stosunkami kredytowymi. ' 


Z pewną krytyką też należy brać za- 
rzuty, podnoszone przeciw handlowi krajo- 
wemu z powodu niezbyt silnego popierania 
krajowego przemysłu; wchodzą tu w grę usta- 
lone oddawna stosunki z przemysłem obcym, 
wielka zależność kredytowa i finansówa od 
fabrykantów zachodnich. 


Kupiec musi się niestety liczyć z kon- 
sumentem, kióry wymaga dobrego i taniego 
towaru, wymaga wszystkich gatunków, nie 
pytając się, czy je kraj wyrabia, wymaga ich 
na każde zawołanie. Tymczasem przemysł 
krajowy w wielu wypadkach nie może do- 
starczyć wszystkich gatunków, każdej jakości; 
nieraz nie wyrabia w takiej ilości, jak ku- 
piec potrzebuje, nieraz wreszćie nie jest 
w stanie dostarczyć: na termin umówiony. 


Со w podobnych wypadkach ma uczy- 
nić kupiec, który stałe musi swój skład mieć 
zaopatrzony w potrzebne zapasy towarów ? 
I w tej mierze jednak skonstatować muszę 
znaczne polepszenie stosunków. Szeregi wy- 
bitnych kupców popierają usjlnie i rzetelnie 
przemysł krajowy. 


Starałem się przedstawić zupełnie ob- 
jektywnie stan przemysłu i handlu w naszym 
kraju. Wykazałem jego pomyślne i niepo- 
myślne objawy, stwierdziłem, że względnie 
rzecz biorąc, widoczny jest pewien postęp, że 
jednak bezwzględnie stan ten nie może być 
uważany za. pomyślny i 
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wskazując trudności, z któremi przemysł ten 
ma do walczenia. 


. Wracam teraz do mojego założenia t.j. 
do wykazania związku przyczynowego mię- 
dzy rozwojem rolnictwa a rozwojem przemy- 
słu i handlu. 


Czem jest liczba 372250 osób zatrud- 
nionych w przemyśle i handlu wobec ogółu 
ludności w kraju, wynoszącej 7,245074 ? 


Jeżeii nawet do tej liczby 372.250 do- 
liczymy rodziny, to i tak suma ludzi, żyją- 
cych z przemysłu i handlu, jest bardzo nie- 
znaczna. Występuje to jaskrawo, wprost ude- 
rzająco, jeżeli porównamy tę liczbę 372250 
osób zatrudnionych w przemyśle i hbandłu 
z 3226618 ludźmi, żyjącymi z rolnictwa. 
Liczby te mówią same za siebie. W obec 
silnego wzrostu ludności, wynoszącego 12 per 
mille w ostatnich latach, gdzież się ma po- 
dzieć ta nadwyżka ludności ? 


I oto tutaj szukać należy przyczyny i 
źródła naszego społecznego niedostatku. Су- 
by przemysł i handel w naszym kraju nale= 
życie były rozwinięte, to nadwyżka ta lud- 
ności znalazłaby z łatwością w handlu i prze- 
myśle zarobek i zatrudnienie. Tak jednak, 
jak jest obecnie, gdy przemysł i handel za- 
trudniają karykaturalnie mały procent lud- 
ności, bo załedwie 50/,, nadwyżka społeczna, 
rzecz biorąc, idzie na marne. 


Bo oto przy spisie ludności z ostatniego 
dziesięciolecia І. j. na podstawie dat staty- 
stycznych z r. 1390—1900 wyemigrowało 
z Galicyi 320167 ludzi — a odliczam jużod 
tei cyfry iummgracyę. A reszta ? Reszta wy- 
wołuje dwa objawy, które nas rajnują a które 
bvły przedmiotem obrai tej Izby w tego- 
rocznej sesyi tsejmowej tej. parcelacyę i zwię- 
kszanie się ludzi, którzy za wszelką cenę 
chcą swoją pracę umysłową spieniężyć, ludzi, 
którzy szukają za jakąkolwiekbądź cenę  ja- 
kiejkolwiek posady, jakiejkolwiek pensyi. — 
I nie może być w naszych stosunkach ina- 
czej. ? 


Ludzie muszą się gdzieś pomieścić, mu- 
szą znaleźć gdzieś zarobek, muszą jakoś żyć, 
wygetować. Część więc — jak wykazałem — 
emigruje, część szuka zarobku w posadach, 
a. reszta rzuca się na ziemię, korzysta z konjun- 
ktury na targu ziemią i toczy tę ziemię, roz= 
nosi ją, dzieli do minimalnych rozmiarów. 


I tak trwać będzie dopóty, dopóki nie 
damy tej ludności zarobku gdzieindziej, do- 
póki nie zatrudnimy jej w handlu i prze- 
myśle. Moje zapatrywania sireszczam więc 
w następujących punktach : Kraj ten jest kra- 


udowodniłem  to,' jem rolniczym, rolnictwo nasze jest w stanie 
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wyżywić jeszcze dwa razy tak wielką liczbę Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
osób, jaką żywi obecnie, ale do tego po-|głosu? 
trzeba, ażeby ziemia nasza była odpowied- P. Maryewski. Proszę o głos. 


nio wyzyskana, aby gospodarstwa nasze rol- 
niecze było jak najintenzywniejsze. 


Czy to jest obecnie możliwe ? Według 
mego zdania obecnie to jest wprost niemo- 
żliwe, albowiem wskutek parcelacyi powstają, 
ciągle mnożą się niesłychanie gospodarstwa 
о tak minimalnych rozmiarach, że о jakiemś 
racyonalnem gospodarstwie, 0 intenzywnej 
gospodarce na mich, absolutnie nie może być 
mowy. 


Marszałek. (Przerywając mowcy). Ja 
muszę jednak zwrócić uwagę szanownego 
posła, że obecnie nie jesteśmy przy dyskusy! 
ogólnej budżetowej, ale przy dyskusyi ogól- 
nej nad rubryką XIL „Wydatki na podnie- 
sienie rękodzielnictwa i przemysłu*, 

Otóż szanowny poseł w ostatnich ustę= 
pach swego przemówienia dotknął tazich 
dziedzin, które z tą rubryką nie mają 
żadnego związku. 


Proszę zatem wrócić do przedmiotu 
obrad t. j. do rozprawy ogólnej nad rubryką 
XII. „Wydatki na podniesienie rękodziel- 
nictwa i przemysłu*, 


Р. Federowicz. W takim razie 
kończę. 


Parcelacya jest objawem koniecznym, 
bo wobec wzrostu ludnosci, ludzie mie mają 
Się gdzie podziać, me mają co robić, jedzą 
więc niemal — proszę wybaczyć ші to po- 
równanie — samą ziemią. 

Naodwrót, gdyby ta nadwyżka ludności 
znalazła zatrudnienie w przemyśle i handlu, 
prąd parcełacyjny musiałby z natory rzeczy 
osłabić gorączkę, której oOoecnie Jesteśmy 
Świadkami — musiałoy spaść, razem Zaś 
ze spadkiem tej gorączki parcelacyjnej, stało- 
by się mozliwem podniesienie gospodarstwa 
rolniczego, podniesienie inteoazywnosci гоі- 
nictwa. 


Ponieważ jednak JE. p. Marszałek nie 
pozwala mi przedstawić stosuuku, jaki zacho- 
dzi pomiędzy przemysłem a handlem, oraz 
wspólności interesów, przeto muszę się 
Ogramiczyć tylko do zaznaczenia, że dopóki 
tylko 59/, ogolnej liezby ludności w kraju 
zatrudnionych będzie w przemyśle i handlu, 
dopoty niemocą złożony będzie cały kraj 
i całe nasze społeczeństwo. 


Marszałek. Głos ma p. Maryewski. 


Р. Maryewski. Wysoki Sejmie I 

Rubryka, przy której się obecnie znaj- 
dujemy stanowi zanadto zuaczną część na- 
szego budżetu, bo 700.000 K, żebyśmy 
mogli milcząco przejść nad nią przez pod- 
noszenie rąk i na komendę przyjmować ją 
w całości, lub części. 

Obecnie uprzemysłowienie kraju stoi 
tak dalece pa porządku dzienuym, że cho- 
ciażby przez chwilkę małą należałoby się 
zastanowić, czy usiłowania społeczeństwa 
i tej Wysokiej Izby chociaż w części ko- 
rzyść jakąś odniosły. 

Р. Federowicz w wielkiej części wy- 
ręczył mię. 

Ja tylko dodaję, że zapatruję się na 
tę sprawę nieco optymistyczniej, aniżeli p. 
Federowicz. 

Jeżeli się cofniemy myślą o 20 lat 
wstecz, kiedy o przemyśle mówiono bardzo 
mało i zaufania do niego nie miano, to зро- 
strzeżemy, Że dziś stosunki zmieniły się 0 
wiele na lepsze, 


Cały miejscowy przemysł zdobył sobie 
prawo obywatelstwa i zatamował import 
obcy. 

Weźmy о. p. wapniarstwo. Do niedaw= 
na jeszcze sprowadzać musiano do kraju 
15--.0 tysiący wagonów dachówek z Prus 
i z innych krajów, a dziś już mamy w kraju 
dachówki bardzo dobre, które zastępują 
sprowadzane z Wiednia, Śląska i Moraw. 

Nadmienię tu nasze | cukrownictwo, 
które po zaciętej wałee, którą stoczyło, za- 
pewnie wkrótce całym handlem Galicyi 
owładnie. 


Muszę nie zapomnieć o fabryce cemen= 
tu i wyrobach cementowych, które zastępują 
produkcyę angielską i niemiecką. 

Со się tyczy innych industryi, jak 
metalurgicznej, drzewnej, a obecnie powsta- 
jącej nowej zupełne gałęzi, wyrobu sody, 
co więcej, fabryki żelaza i walcowni żelaza, 
to są zdobycze, jakie w ciągu lat kilkunastu 
osiągnęhśmy przynaszej walce. 

Daleko jeduak jesteśmy od tego celu, 
do tego, do którego dążymy, jednak mam naa 
dzieję, że jeżeli raz weszliśmy na drogę 
uprzemysłowienia kraju, to samą siłą natu- 
ralną jedne fabryki pociągnąć muszą drugie, 
|ро to już jest w interesie samym, przemysłu 


Skończyłem. | istniejącego. 


Oto kierunek, oto droga, którą obrać 
winna nasza polityka ekoaomicza і вро- 
łeczna. 
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Nie trzeba zapominać, jaką walkę prze- 
mysł galicyjski musiał stoczyć z przemy- 
słowcami innych krajów austryackich, gdzie 
godziwymi i niegodziwymi sposobami stara- 


no się przemysł utrącić w samym za- 
rodku. 
Jeżeli miała powstać fabryka w Gali- 


cyi, czy sody, czy walcownia żelaza, cukro- 
wnia, używano wszelkich sposobów, by ją 


w samym zarodku utrącić, mimo tego 
wszystkiego, przemysł ten obywatelstwo 
uzyskał i istotnie przemysł ten się roz- 
wija. 


Rozwija się dla dwóch powodów, naj- 
pierw znalazł tu produkt rolniczy tani, dobry 
i w wielkiej ilości, bo każdy przyznaćmusi, 
że te fabryki rozwijać się będą tam, gdzie 
przedewszystkiem znajdą produkcyę rolniczą 
w odpowiedniej ilości, odpowiednią ilość ro- 
botmka i odpowiednią komumkacyę. 


Jeżeli w tym kierunku pójdziemy dalej, 
że usilnie starać się będziemy zakładać fa- 
bryki oparte na rolnictwie, jak już powie- 
dział p. Fedorowicz, z pewnością rozczarowa: 
nia nie doznamy. 


Drugiem zadaniem powinno być to, by 
te fabryki zakładać, które mają na celu wy- 
rób produktów codziennego użytku, a dopie- 
ro następuie wyroby luksusowe, zbytku. Roz- 
wodzić się nad tem, jakie te fabryki i kiedy 
zakładane być mają, absolutnie dziś nie będę, 
bo obawiam się, że JE. p. Marszałek rów- 
nieżby mi zwrócił uwagę, zresztą i p. Koli- 
scher, siedzący tu przy mnie, świetnie to 
przeszłego roku w mowie swej wykazał. 
Zwrócić chcę na jedną rzecz uwagę, że do 
przemysłu prócz kapitału i inicyatywy, po- 
trzeba fachowego uzdolnienia kierowników, 
trzeba jeszcze przedewszystkiem uczciwego, 
zdolnego i pracowitego robotnika. 


Panowie! Ja tu z tego miejsca zazna- 
czyć muszę, że lepszego robotnika jak nasz 
polski, znaleźć nie można i pomimo agitacyi, 
pomimo, że pójdzie w pochodzie pod „Czer- 
wonym sztandarem* i pieśń zaśpiewa, to 
ma właśnie tę jedną zaletę, że jest Polakiem 
i że bezreligijność jeszcze daleko od niego 
stroni (Brawa) Lecz Panowie! jeżeli prze» 
mysł nasz jest w zarodku, jeżeli o jego ro- 
zwój staramy się, to ani na chwilę nie po- 
winniśmy zapomnieć na tych, którzy są pod- 
stawą przemysłu. (Brawa). Jakkolwiek dziś 
przy swoich skromnych żądaniach robotnik 
nie jest wynagradzany jak na zachodzie, bo 
przeszkadza temu konkurencya rozmaitych 
fabryk zachodnich i krępuje najuczciwsze 
tendencye samych fabrykantów, to jednako- 
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tnie niedostateczne. Ustawy te, które zostały 
dla niego uchwalone, jak kasa chorych, jest 
obecnie przeżyłą. Cóż ta Kasa chorych P za- 
bezpiecza tylko jego samego, jemu przynosi 
pomoc lekarską, z wykluczeniem jego żony 
і dzieci. Panowie! Czy robotnik pracujący W 
pocie czoła, zarabiający 70 ct. do 1 złr. 50 
ct. jest w stanie w odpowiedni sposób, kiedy 
choroba zawita do jego izby, leczyć żonę 
i dzieci! 

Uznali to niektórzy fabrykancj, zakła= 
dają u siebie prywatne Kasy chorych, które 
zabezpieczają na wypadek choroby nie tylko 
robotnika ale żonę i dzieci jego. Dalej jest 
ustawa zabezpieczająca robotników od wy- 
padków, ale ta instytucya, to jest czysto in- 
stytucyą biurokratyczną. Znam wypadek, że 
robotnicy całymi miesiącami czekają na od- 
szkodowanie, znam wypadek, gdzie robotnik 
stracił życie przy budowie, a wdowa jego 
ośm miesięcy czekała na pensyę wdowią 
i gdyby nie dobroczynność prywatna, dziś 
może па ulicy by żebrała. Znam wypadek, 
że robotnikowi, który stracił kilka palców, 
została przyznana renta, lecz ponieważ pra” 
codawca udzielił mu tę samą pensyę, co przed 
kalectwem, cofnięto mu tę rentę. 


Dlaczego? pytam, czy fabrykantowi пів" 
wolno mu dać nawet podwyżki pensji? (Р. 
Koliseher wolno mu dać nawet cały majątek.) 
I robotnicy domagają się słusznie ustawy 727 
bezpieczenia na starość i pensyi dla wdów. 
Jeśli całe szeregi urzędników, oficyalistów 
rządowych, mają zapewnienie bytn na przy” 
szłość, to możną zabezpieczyć byt robotni= 
хомі, który pracując, może ledwie tyle zaro- 
bić, co mu na dzienną strawę wystarczy. 


Jednak z tą ustawą zwleka się саїеші 
latami, a później się dziwi, że agitacya, któ” 
ra może dla nas nie jest dobrą i może idzie 
dalej jak chcielibyśmy, ma wpływ na robotni* 
ka. Przy tej rubryce postawiłbym  rezolucyę 
do Rządu, aby starał się jak najspieszniej tę 
ustawę w życie wprowadzić, sądzę jednak: 
że taka rezolucya jako samoistny wniosek; 
nie jest dopuszczalną. Gdy jednak w tej 
Wys. Izbie zasiada kilku członków komisy! 
przemysłowej Rady państwa, odnoszą się d0 
nich z apelem, aby tę sprawę starali się ЙО 
skutku doprowadzić a jeśli im idzie o uprze” 
mysłowienie kraju, niech dla niego starają 
się przygotować robotników nietylko zdol- 
nych, ale przychyłnych temu przemysłowy 
niech ten robotnik jak dotąd tak i nadal 


EE polskim i katolickim.  - 


(Brawo). 
Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło” 


мої ustawy zabezpieczające jego byt, są isto-isu? (Nikt). Gdy nikt głosu uie żąda, róż” 
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prawa zamknięta, udzielam głosu p. sprawo- 
zdawcy. 


Sprawozdawca p. Małachowski. Zrze- 
kam się głosu. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra: 
wy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Małachowski (czyta) (salka) 950 K, 


Rubryxa XII. 
Wydatki na podniesienie  rękodzielnictwa 
i przemysłu. 


Poszczególnienie. 
I. Szkoły przemysłowe uzupełniające. 


Poz. 354. W Białej 2.060 L, 

poz. 355. W Bochni 1.084 K, 

poz. 356. W Brodach 884 K, 

poz. 357. W Brzeżanach 1.109 K, 

poz. 358. W Buczaczu 1.100 K, 

_ poz. 359. W Chrzanowie 1.100 K, 

poz. 360. W Drohobyczu 1.920 K, 

poz. 361. W Gorlicach 1.200 K, 

poz. 362. W Jarosławiu 1.398 K, 

poz. 368. W Jaśle 1.170 K, 

poz. 364. W Kałuszu 1.228 K, 

poz. 365. W Kętach 695 K, 

poz. 366. W Kołomyi I. 1.070 K, | 

poz. 367. W Kołomyi П. 1.412 K, 

poz. 368. W Krakowie na  Kleparzu 
2.400 K, 

poz. 
mirskiego 
1.290 K, 


poz. 
1.290 K, 


poz. 
1.370 K, 


poz. 
(dawn. na 


poz. 


369. W Krakowie przy ul. Lubo- 
(dawn. w Ogrodzie angielskim) 


370. W Krakowie na Smoleńsku 


371. W Krakowie na Kazimierzu 


372. W Krakowie przy ul. Dietla 
Dajworze) 1.370 K, 


373. W Krośnie 1.346 К, 

poz. 374. We Lwowie im. św. Anny 
1976 K, 
. poz. 875, We Lwowie im. św. Anto- 
niego 1.475 K, 

poz. 376. We Lwowie króla Sobieskiego 
(dawniej Czackiego) 1.547 K, 

poz. 377. We Lwowie im. św. Elżbiety 
955 K, 

poz. 378. We Lwowie im. Konarskiego 
1.335 K, 
02. 


poz. 379. We Lwowie im. św. Marcina 
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poz. 380. We Lwowie im. Mickiewicza 
5K, 
poz. 
2 
02. 
K, 
oz. 383. We Lwowie 


381. We Lwowie im. Piramowicza 
poz. 382. We Lwowie im. Staszica 

1.555 

im. Bernsteina 


poz. 884. W Łańcucie 1.015 К, 

poz. 385. W Myślenicach 910 K, 

poz. 386. W Nowym Sączu 1,746 K, 

poz. 387. W Nowym Targu 1.354 K. 

poz. 388. W Podgórzu 1.354 K, | 

poz. 389. W Przemyślu I. w śródmieściu 
1.354 koron. 

poz. 390. W Przemyślu II.na przedmieściu 
lwowsk. 1.311 K, 

poz. 391. W Rzeszowie 1.338 K, 

poz. 392. W Samborze 1.495 K, 

poz. 393. W Sanoku 1.126 K, 

poz. 894. W Śądowej Wiszni — 

poz. 395. W Stanisławowie 2.250 K, 

poz. 396. W Starym Samborze 900 K, 

poz. 397. W Starym Sączu 896 K, 

poz. 398. W Stryju 1.110 К, 

poz. 399. W Tarnopolu 1.172 K, 

poz. 400. W Tarnowie 1,655 K, 

poz. 401. W Tarnobrzegu 898 K, 

poz. 402. W Trembowli. — 

poz. 403. W Turce. — 

poz. 404. W Wadowicach 832 K, 

poz. 405. W Wieliczce 1.225 K, 

poz. 406. W Złoczowie 1.316 K, 

poz. 407. W Źołkwi 880 K, 

poz. 408, W Żywcu 1.200 K, 

poz. 409. Na uzupełnienie przyborów 
i na druki 1.500 K, 


poz. 410. Na nagrody za najlepsze ry- 
sunki 1.000 K, 


poz. 411. Na nowo założyć się mające 
szkoły i oddziały handlowe 2.500 K, 


poz. 411а) Na nieprzewidziane oddziały 
równorzędne 1.000 K, 


poz. 412. Na wykonanie w kraju wzo- 
rów i modeli (nadz.) 2.400. Razem 72.904 K, 
(nadz.) 2.400 K. 


IL Szkoły zawodowe i warsztaty 
naukowe. 


A) Dla wyrobów z drzewa i łoziny. 


poz. 413. Kraj. szkoła koszykarska 
w Brzezowcu (dawniej w Jurkowie) 1.212 K, 


poz. 414. Szkoła koszykarska w Czer. 
wonej Woli 2.400 K, 
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poz. 415. Kraj. szkoła koszykarska 
w Dynowie 1.290 K, 

poz. 416. Kraj. szkoła koszykarska 
w Dżurowie 1.590 K; 

poz. 417. Kraj. szkoła koszykarska 
w Leżajsku 1.117 K, 

poz. 418. Kraj. szkoła koszykarska 
w Nicznanowicach 1.340 K, 

poz. 419. Kraj. szkoła koszykarska 
w Niżniowie 1.420 K, 

poz. 420. Kraj. szkoła koszykarska 
w Warzycach 1.350 K, 

poz. 421. Kraj. szkoła koszykarska 
w Wielowsi 940 K, 

poz. 422. Kraj. szkoła koszykarska 
w Wojsławiu 690 K, 

poz. 423. Kraj. szkoła koszykarska 


w Zatorze 1.220 K, 

poz. 424. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Albigowej 500 K, 

poz. 425. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Bilince 600 K, 

poz. 426. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Chyszewicach 500 K, 

poz. 427. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Milczycach 500 K, 

poz. 428. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Przewrotnem 600 K, 

poz. 429. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Rudkach na utrzymanie 1.200 K, 

poz. 430. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Ńiekierczycach 400 K, 


poz. 431. Subwencya dla szkoły koszy- 
karskiej w Żurawnie 600 K, 


poz. 432. Centralny kurs koszykarski 
we Lwowie 8.260 К. 


poz. 433. Kraj. nauk. warsztat koło- 
dziejski w Grybowie: 
a) na utrzymanie 3.190 K, 


b) na budowę II[. i IV. rata pożyczki 
komun. 54.000 K, (nadz.) 3.240 K, 


poz. 434. Kraj. nauk. warsztat kołodziej- 
ski w Grzymałowie 3.374 K, (nadz.) 1.500 
koron, 


poz. 435. Krajowa szkoła kołodziejska 
i ciesielska w Kamionce strumiłowej 11.900 
koron. 

poz. 436. Kraj. 
w Tłumaczu 5.800 K, 


poz. 437. Kraj. szkoła stolarska w Sta- 
nisławowie : 


szkoła Kołodziejska 


a) na utrzymanie 8.610 K, (nadz.) 
2.800 K, 
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b) na budowę szkoły II. i III. rata po- 
życzki hipot, 50.000 K, (nadz.) 3.000 K, 

poz. 438. Kraj. szkoża stolarska w Kal- 
waryi : 

a) na utrzymanie 
3.000 K, 

b) reszta kosztów budowy i 
(nadz.) 5.000 K, 

c) na wewnętrzne urządzenie maszyno- 
we III. i IV. rata poż. hipot. 33.000 K. 
(nadz.) 1.980 K. 

poz. 439. Krajowy warsztat dla wyrobu 
zabawek w Jaworowie : 

a) па utrzymanie 
4.500 K, 

b) na budowę szkoły У. і МІ. rata po- 
życzki kom. 56.000 K, (nadz.) 3.360 K, 

c) wewnętrzne urządzenie maszynowe. 

Razem 86.898 K, (nadz.) 28.380 K. 

B) Dla wyrobów garncarskich. 

poz. 440. Kraj. szkoła garncarska w Ko- 
łomyi 9 790 K, 

poz. 441. Kraj. kursa dla przemysłu 
keramicznego w Podgórzu 10.518 K, (nadz.) 
1.000 K. 

poz. 442. Subwencya dla pracowni garn= 
carskiej w Toustem 800 K, 


Razem 21.108 K, (nadzw.) 1.000 K. 


14.670 К, (nadz.) 


studni 


11.625 K, (nadz.) 


С) Dla wyrobów ze skóry. 


Poz. 443. Kraj. warsztat szewski w Wie 
tkowie 3.482 K, 

poz. 444. Kraj. warsztat szewski w Sta* 
rym Sączu 3.296 K, 

poz. 445, Kraj. szkoła szewska w Dob= 
czycach 3.010 K, 

poz. 446. Kraj. szkoła szewska w Ko- 
łomyi 2.790 K, (nadzw.) 800 K, 

Razem 12.578 K, (nadzw.) 800 K. 


D) Dla wyrobów tkackich. 


Poz 447, Krajowa szkoła tkacka w Kro- 
śnie 10.660 K, 


poz. 448, Kraj. naukow. warsztat tka- 
cki w Glinianach 3.407 К, 


poz. 449. Kraj. naukow. warsztat tka- 
cki w Gorlicach 1.590 K, (nadzw.) 200 K, 


poz. 450. Kraj, naukow. warsztat tka” 
cki w Korczynie — K, 


poz. 451. Kraj. naukow. warsztat tka- 
скі w Kosowie 3,700 К, 
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poz. 452. Kraj. naukow. warsztat tka- 
cki w Łańcucie: 


a) na utrzymanie 3.590 K, 

b) na budowę szkoły — K, 

poz. 4538. Kraj. naukowy warsztat tka- 
cki w Rychwałdzie 2.680 K, 

poz. 454. Subwencya dla kraj. Związku 
przemysłowego na warsztat tkacki w Wila- 
mowicach 1.760 K, 

poz. 455. Subwencya dla Tow. tkackie- 
go św. Sylwestra w Korczynie 2.500 K, 


poz. 456. Subwencya діа produkcyj- 
nego warsztatu tkackiego w  Budzanowie 
80 K. 


poz. 457. Krajowa szkoła sukiennicza 
w kRakszawie : 

a) na utrzymanie 18.520 К. (nadzw.) 
350 K. 
b) na budowę internatu — К. 


Razem 44.287 (nadzw). 550 K. 


E) Dla wyrobów powroźniczych. 


Poz. 458. Subwencya dla pracowni 
powroźniczej w Stryju 800 K. 


F) Dla wyrobów koronkarskish i haftu. 
Poz. 459. Subwencya dla szkoły Ко- 
ronkarskiej w Kańczudze 1.800 K. 


poz. 460. Kraj. szkoła koronkarska 
w Zakopanem 4.700 K. 
poz. 461. Kraj. szkoła koronkarska 


w Bobowej 790 K. 


poz. 462. Subwencya dla szkoły koron- 
karskiej w Jaworowie, ryczałt 1.200 K. 


poz. 468. Kraj. szkoła hafciarska 
w Makowie 2.164 K. 


poz. 464. Subwencya dła szkoły Ко- 
ronkarskiej u 88. Miłosierdzia w Przewor- 
sku 600 K. 


Razem 11.254 K. 


: 6) Dla wyrobów kapeluszniczych 


poz. 465. Subwencya dla warsztatu ka- 
peluszniczego w Myślenicach : 


a) na budowę' warsztatu — К. 
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poz. 466. Szkoła praktycznych robót 
kobiecych przy szkole św.  Scholastyki 
w Krakowie 3.000 K. 

poz. 466a) Dla kursów handlowych 
przy szkole św. Scholastyki w Krakowie 
2000 K. 

poz. 467. Szkoła przemysłu artystycz- 
nego dla kobiet w Krakowie — К 

poz. 468. Szkoła robót utrzymywana 
przez Towarzystwo »Praca kobiet we Lwo- 
wie 1 400 K. 

poz. 469. Szkoła specyalna robót ko- 
biecych PP. Benedyktynek w Przemyślu 
1.000 K. 

poz 470. Towarzystwo „Pracy kebiet* 
w Kołomyi 1670 К. 

poz. 471. Stow. pracy niewiast katolic- 
kich w Przemyśiu 600 K* 

poz. 479. Spółka przem. robót kobie- 
cych „ Trud* we Lwowie 1.000 K. 

poz. 473 Stow. pracownic Копіексуї 
damskiej św. Józefa we Lwowie 1.000 K. 


Razem 11.600 К. 


І c. k. Szkoły fachowo-przemysłowe, sub- 


wencyonowane ze skarbu krajowego. 


poz. 474, С. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi 2.200 K. 

poz. 475. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem: 

a) na utrzymanie 3.600 K. 

b) na adaptacyę budynku (ryczałt) 
(nadzw). 1.800 K. 

poz. 476 C. k. szkoła ślusarska w Świą- 
tnikach : 

a) na utrzymanie 3.108 K. 

b) na zapomogi dla majstrów 800 K 

poz. 477. С, k. zawodowa szkoła prze- 
mysłu żelaznego w; Sułkowicach: 

a) na utrzymanie 1.024 K. 

b) na kurs majstrów 1.000 K. 

— reszta na budowę szkoły i wodo- 
ciąg — K. 

с) na budowę hali maszynowej ПІ, і 
IV. rata półroczna od 39/, pożyczki w kwo- 


b) na utrzymanie instruktora i war-|cie 8.000 K. (nadzw). 1.780 K. 


sztatu 1.680K. 
Razem 1.680 K. 


H) Subwencyonowane zakłady dla nauki 
robót kobiecych. 


poz. 478. С. k. szkoła mechaniczno- 
ślusarska w Tarnopolu, ШІ. rata z przyrze- 
czonych 45.000 К. na budowę szkoły (nadzw). 
15.000 K. - 


Razem 11.732 K. (nadzw). 18.580 К, 
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II. Wydatki ogólne na cele szkolnictwa 
przemysłowego. 


„poz. 419. Krajowa keramiczna віасуа 
doświadczalna przy ce. k. szkole politechni- 
cznej we Lwowie 9.660 K. 

poz. 480. Kraj. mechaniczna stacya 
doświadczalna przy с. k. szkole politechni- 
cznej we Lwowie 3.140 K. 

poz. 480a) Szkoła rzemieślnicza w Dro- 
howyżu == K. 

poz. 481. Subwencya dla szkoły rze- 
mieślniczej ОО. Salezyanów w Oświęcimiu 
4.000 K. 

poz. 482, Muzeum przemysłowe we 
Lwowie 8.000 K. 


poz. 483. Muzeum przemysłowe w Kra- 
kowie 6.000 K. 


poz. 484. Subwencya dla Tow. »Po- 
wściągliwość i Praca« w miejscu Piastowem 
(do rozporządzalności Wydziału krajowego) 
2.000 K. 


poz. 485. Na stypendya przemysłowe : 

a) zasiłki dla kandydatów krztałcących 
się na nauczycieli szkół przemysłowych i 
handlowych uzupełniających 3.600 K. 

b) inne stypendya przemysłowe 32.000 K. 


poz. 486. Nauczyciel wędrowny dla 
majster. kursów szewskich 2.400 K. 


poz. 487. Na nauczycieli wądrownych 
dla tkactwa, koszykarstwa i innych 4.000 K. 


poz. 488, Ха kursa majsterskie 12.000 K. 


poz. 489. Na nowe warsztaty zawo- 
dowe powstać mające w roku 1906 6.000 K. 


poz. 490. Na druki dla szkół zawodo- 
wych i na wydawnictwo wzorów 2.500 K. 


poz. 491. Zaliczki na płace funkcyo- 
naryuszy w krajowych szkołach przymysło- 
wych i w biurze kraj, Komisyi przemysło- 
wej 4.000 K. 


poz. 492. Czyrniańska Teofila, wdowa 
ро kierowniku kraj. szkoły  kołodziejskiej 
w Kamionce Strumiłowej, stały dar z łaski 
800 K, 


poz. 498. Ntandejska Marya, wdowa 
po instruktorze kraj. nauk warsztatu tkackie- 
go w Korczynie: 


a) pensya wdowia 1.140 K, 
b) dla córki Alojzy Stefanii 
września 1908 114 K, razem 1.254 K, 


poz. 493 a). Neuźlówna Marya Józefa, 
córka po kierowniczce kraj. szkoły koron- 
karskiej w Zakopanem, pensya sieroca 216 
kor., 


do 18.. 
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poz. 493 b). Celewiczowa Celina, wdo- 
wa po instruktorze kursów szewskich 1.200 
kor., 


poz: 494. Koszta inspekcyi i nadzoru 
szkół przemysłowych 6.000 K. 
Razem 108.770 K. 


IV. Wydatki komisyi krajowej 


dla spraw 
przemysłowych. 


poz. 495. Prenumerata czasopism i za- 
kupno dzieł 400 K, 


poz. 496. Biuro komisyi kraj. dla spraw 
przemysłowych : 


a) koszta podróży, dyety i inne wy- 
sj członków i urzędników komisyi 10.000 
Or., 
b) sekretarz: 
a) płaca 4.800 K, 
В) dodatek aktywalny 840 K, razem 
5.640 K, 


с) referent techniczny : 
с) płaca 3.600 K, 
8) dodatek aktywalny 720 K, razem 
4.820 K, 


d) aplikant 1.400 K, 

e) mundant 600 K, 

f) referent dla oddziału statystycznego 
z poborami adjunkta konceptowego : 


а) płaca 2.800 К, 
В) dodatek aktywalny 600 K, razem 
3.400 К. 


g) pomoc kancelaryjna w biurze sta- 
tystycznem 1.200 K, 

h) ryczałt na badanie ankiety i t. p. 
1.000 K. 


Razem 27.960. 


У. Zasiłki i pożyczki na cełe przemysłowe. 


Poz. 497. Zasiłki 
przemysłowe 20.000 K, 


poz. 497 a). Zasiłki dla spółki stolar= 
skiej w Krakowie na nabycie maszyn (nad- 
zwycz.) 4.000 K, 


poz. 498. Na wydawnictwo 
dnika przemysłowego« 2.000 K, 


poz. 499 Dotacya krajowa funduszu 
przemysłowego (ІЙ. rata z 35-lecia) (nad- 
zwycz). 100.000 K, 


poz. 500. Subwencya dla » Krajowego 
Związku przemysłowego we Lwowiee za po- 
średnictwo w sprzedaży wyrobów krajowych 
30.000 K, 


bezzwrotne na cele 


»Przewe- 
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poz. 500 a). Subwencya dla „Ligi| w miarę możności fiuansowej Skarbu krajo- 


przemysłowej< (nadzwycz.) 10.000 K, 


. poz. 500 b). Liga pomocy przemysło- 
wej na urządzenie ruchomych wystaw (nad- 
zwycz.) 6.000 K, 


poz. 500 e). Liga pomocy przemysło- 
wej na wydawnictwo „Pierwszego Skorowi- 
dza przemysłowo-handlowego Król. Galicyi, 
(nadzwycz.) 6.000 


poz. 501.7 Na cele lustracyi spółek 
przemysłowo-wytwórczych, do rozporządzal- 
ności Wydziału krajowego 4.800 K, 


poz. 502. Zasiłki na wystawy przemy- 
słowe (nadzwycz.) 8.000 K. 


Razem 56.800 K, (nadzwycz) 134.000 
огоп, 


VI. Szkoły handlowe i zasiłki na popierania 
wykształeenia handlowego. 


Poz. 503. Szkoła handlowa w Krako- 
wie 16.000 K, 


poz. 503 а). Na pokrycie niedoboru 
funduszu emerytalnego personalu nauczy- 
cielskiego wyższej szkoły handlowej w Kra- 
kowie 1.414 K, 


poz. 504. Akademia handlowa we Lwo- 
wie 16.000 K, 


poz. 505. Stypendya 
handlowej 5.000 K. 


Rezem 38.414 K. 


Suma rubryki XIL 
zwycz.) 185.710 K. 


Razem 692.495 K. 


.. Gmina miasta Krakowa w petycyi swo- 
Jej, wniesionej 11 października 1905 1.2.372. 
przedstawia, że zamierza przeprowadzić reor- 
ganizacyę muzeum techniczno-przemysłowego 
w Krakowie przez zakładanie pracowni, facho- 
wych kursów wystaw, urządzanie wykładów, 
odpowiednie przygotowanie sal rysunku i mo- 
delowania, wysyłanie nauczycieli i t. p., w o- 
góle pragnie stworzyć ognisko kształcenia 
przemysłowego, rozwoju artyzmu i pomocy 
w zbycie. 


Petycyę gminy miasta Lwowa w spra- 
wie przyczynienia się kraju do kosztów po- 
stawienia i utrzymania gmachu muzeum prze- 
mysłowego odstępuje się Wydziałowi krajowe- 
mu do postawienia wniosku podczas naste- 
Pnej, względnie bieżącej sesyi sejmowej, gdy- 
у została odroczoną, który to wniosek, 
uwzgłędniając doniosłe znaczenie muzeum 
dła rozwoju przemysłowego całego kraju 


dla młodzieży 


506.785 K, (nad- 


wego prośbie powyższej zadość uczyni. 


Petycya gminy miasta Krakowa o pod- 
wyższenie subwencyi na budowę akademii 
handlowej w Krakowie. Uchwałą z 4. maja 
1600 r. przyznał Wys. Sejm gminie miasta 
Krakowa subwencyę 70.000 K na budowę 
akademii handlowej w Krakowie. 


Gmina miasta Krakowa wniosła w tej 
sprawie 8 października 1904 r. petycyę, 
w której wykazała, że wskutek wymagań 
rządowych i rozszerzenia planu naukowego 
akademii, koszta budowy znacznie się powię- 
kszą i dosięgną sumy 409.491 K, że gmina 
nie może ponieść tak znacznego kosztu i dla- 
tego zmuszoną jest prosić o podwyższenie 
subwencyi przez kraj już przyznanej. 


Na wniosek komisyi budżetowej, WYB. 
Sejm uchwałą z 11 listopada 1904r. przeka- 
zał tę petycyę Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i złożenia sprawozdania z ewentu- 
alnem uwzględnieniem przy budżecie na rok 
1906. 


Czyniąc zadość tej uchwale, Wydział 
krajowy w sprawozdaniu swojem z 22 wrze- 
śnia 1905 1, 18,617/905 przedstawia, że „mi- 
mo całej życzliwości dla tej sprawy nie mógł 
wystąpić już w tym roku wobec Wysokiego 
Sejmu z przychylnym wnioskiem wobec nie- 
doboru, jakim zamknął prełiminarz budżetu 
na г. 19064, 


W roku bieżącym gmina m. Krakowa 
ponawia swoją petycyę, przedstawiając, żetak 
Izba handłowa, jak i miasto Kraków poniosły 
na ten cel ogromne ofiary „ponad swą mo- 
żliwość finansową, że nie mogą więcej ofiar 
czynić. Gmina prosi więc о podwyższenie 
subwencyi do "/, części kosztów budowy, wy- 
noszących 304.375 K nie licząc wartości 
gruntu ofiarowanego przez gminę, a przed- 
stawiającego cyfrę 105.116 K. 


Komisya budżetowa uznając w zasadzie 
słuszność spółdziałania funduszu krajowego 
na tego rodzaju cele, nie może wobec spra- 
wozdania Wydziału krajowego uczynić pozy- 
tywnego wniosku do budżetu na rok 1906 
i dlatego wnosi przekazać ponownie Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i przedstawienia 
ewentualnego wniosku do preliminarza na 
rok 1907. 


Petycyę І. 3056/905 Towarzyswo tkaczy 
pod wezwaniem św. Sylwestra w Korczynie 
prosi o subwencyę 50.000 K na rozszerze- 
rzenie zakładu. Towarzystwo zamierza ро- 
mnożyć krosienka jaquardowskie, postawić 
maglarnię, założyć pracownię gotowych sukien 
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męskich i zakupić materyały i inne przyrzą- 
dy tkackie. 


Komisyi budżetowej wiadomo, że urzą- 
dzona w październiku b. r. we Lwowie wy- 
stawa wyrobów tego towarzytwa świadczy ko- 
rzystnie о pożytecznej działalności towarzy- 
stwa na polu rozwoju przemysłu kraiowego 
i konkurencyi z obcymi wyrobami. Bez do- 
kładnego jednak zbadania projektów Towa- 
rzystwa w kierunku ulepszenia i rozszerzenia 
Zakładu, nie może komisya ocenić, czyi w ja- 
kiej formie, a w szczególności czy we formie 
pożyczki, czy też bezpowrotnej subwencji, 
lub w inny sposób należałoby towarzystwu 
przyjść z pomocą. 

Dlatego komisya budżetowa wnosi pe- 
tycyę tę przekazać Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i ewentualnego załatwienia we 
własnym zakresie, lub też przedstawienia wnio 
sku do budżetu na r. 1907. 


Petycye: 


І. 3633/905. Krajowej wytwórczo-han- 
dłowej spółki przyborów szkolnych we Lwo- 
wie. 


1. 3582/905 Towarzystwa „Polska sztu- 
ka stosowana* w Krakowie. 


1. 3590/905. Towarzystwa »Proświta* 
w Btryju. 


1. 3364/900. Towarzystwa pomocy nau- 
kowej dlą, uczniów szkoły zawodowej przemy- 
słu drzewnego w Zakopanem. 


1. 2872/905. Towarzystwa tkaczy w An- 
drychowie. 


І. 3180/905. Towarzystwa rękodzielni- 
ków „Gwiazda* w Lwowie. 


l. 2299/905. Towarzystwa rękodzielni- 
ków „Gwiazda* w Gródku. 


1. 2917/905, Towarzystwa muzeum prze- 
mysłowego w Rzeszowie. 


Komisya budżetowa uznając w zasadzie 
pożyteczne cele tych towarzystw a nie będąc 
w stanie dokładnie zbadać działalności tychże 
— wnosi przekazać Wydziałowi krajowemu 
do zbadauia i ewentualnego uwzględnie- 
nia. 

Petycyą l. 3572/905. "Towarzystwo ko- 
wali w Sułkowicach, skarząc się na „miej- 
scową konkurencyę* prosi o bezzwrotną po- 
życzkę 2.000 K. 


Nie znając ani celów, ani działalności 
tego towarzystwa, komisya budżetowa wnosi 
przekazać tę petycyę Wydziałowi krajowemu 
do zbadania. 
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Petycyą І. 2379/905. Emilia  Pydynko- 
wska, właścicielka zakładu restaurowania za= 
bytków starożytnych artystycznego hafciat= 
stwa, prosi o pożyczkę 6.000 kor. Pożyteczna 
działalność tego zakładu jest powszechnie 
znaną. Komisya wnosi przeto przekazać tę 
prośbę Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i możliwego uwzględnienia. 


Petycye Leona Nowosada, ks. Jana Bro- 
dy, Piotra Szepuły i Grzegorza Luciowa |. l. 
3290, 3352, 2948 i 2574/905) o udzielenie 
subwencyi lub pożyczki na cele poparcia 
i rozszerzenia ich zakładów, wreszcie pety= 
cyę inżyniera B. Stachowskiego o subwencyę 
na założenie żeglugi parowo - motorowej 
1. 4230/905 wnosi komisya przekazać Wydzia= 
łowi krajowemu do zbadania i właściwego 
zarządzenia. 


Marszałek. Pcnieważ do poz. 354 
i 454 jakoteż do petycyi 1. 3572 zażądał 
głosu p. ks. Stojałowski, zatem podaję do 
głosowania wszystkie odczytane tu  po- 
zycye i wnioski z wyjątkiem poz. 354, 
454 i wniosku odnośnie do petycyi 1. 3572. 
Kto te pozycye i wmoski przyjmuje, zechce 
rękę podnieść (Wzększość). Są przyjęte. Do 
poz. 354 udzielam głosu p. ks. Stojałowskie- 
mu. 


P. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


Jeśli do tej pozycyi zapisałem się do 
głosu, to tylko w tym celu, aby zwrócić u" 
wagę Wysokiej Izby na jednę okoliczność 
zapewne Panom nieznajomą, że udzielając 
2.060 kor. na szkołę uzupełniającą prze” 
mysłową w Białej przyczyniamy się tą kwotą 
do germanizacyi, która i tak już na wielką 
skalę w Białej jest praktykowaną. 

Mianowicie stosunki w Białej są takie, 
że szkoła tamtejsza ladowa jest niemie- 
cką. 

Wskutek tego też i nauka w tej szko: 
le uzupełniającej przemysłowej odbywa się 
w języku niemieckim. 


Dzieje się to z wielką szkodą maszą 
narodową i wpłynęło na to, że rękodzielni- 
ctwo i małomiesżczaństwo polskie rdzenne 
zostało w znacznym stopniu już zgerma- 
ne. 


Dziś się stosunki nieco na korzyść 
zmieniły bo Towarzystwo szkoły ludowej ха" 
łożyło szkołę polską i jest już nietylko szko= 
ła ludowa ale i wydziałowa. 


Ci uczniowie, który z polskiej szkoły 
Wydziałowej wychodzą, nie mając wcale pol- 
skiej szkoły uzupełniającej, gdzieby naukę swą 
w potrzebnym kierunku uzupełnić mogli 
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zmuszeni są do tej szkoły uzupełniającej nie- 
mieckiej uczęszczać. 


Wiem o tem, że sprawa nie da się od- 
razu załatwić, dlatego też przeciw uchwale- 
niu tej pozycyi tak jak ona dziś stoi, nie mam 
піс i jej skreślenia się nie domagam, ale 
pozwolę sobie przy tej sposobności postawić 
rezolucyę, na którą sądzę i p. referent się 
zgodzi a mianowicie: (czyta): 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
W porozumieuiu z e. k. Radą szkolną sto- 
Sunki istniejące w uzupełniającej przemysło- 
wej w Białej, zbadał w tym kierunku, aby 
Język wykładowy tejże szkoły był stosownie 
do narodowości uczniów polskim a wypłatę 
Bubwencyi w przyszłości uczynił zależną od 
Miary uwzględniema praw języka polskiego. 

W razie zaś nieuwzględnienia tych 
praw, Wydział krajowy, spólnie z с. k. Radą 
szkolną krajową weźmie pod rozwagę urzą- 
dzenie szkoły przemysłowej uzupełniającej 
przy polskiej szkole wydziałowej imienia 
Kościuszki w Białej. 

Jestto dziś zupełnie uzasadnione i mo- 
żliwe, ponieważ szkoła wydziałowa polska 
w Białej ma już siły odpowiednie z kwalfi- 
kacyami potrzebnemi tak, że rzeczywiście 
Szkołą uzupełniająca polska może być zało- 
żoną, 


Więc jeżeli Panowie Niemcy zechcą 
w przyszłości niemczyć nasze dzieci, sta- 
Wiam wniosek, aby Rada szkolna krajowa i 
Wydział krajowy starały się temu zapobie- 
Bnąć i ewentualnie szkołę także z językiem 
wykładowym polskim w Białej założyć. 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna  tlość). 
Jest poparta. 


Czy żąda jeszcze kto głosu do tej 
pozycyi? (Nżkł.) Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta, głos ma p. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Małachowsk:. 0» 
Świadczam, że co do tej rezolucyi, o ile ona 


- poleca Wydziałowi krajowemu, aby zbadał te 


tzeczy i w miarę rezultatów zbadania, wnio- 
Ski od tych rezultatów badania zawiste po- 
Stawił, nie mam піс zupełnie. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia, Kto przyjmuje poz. 354 w brzmieniu 
pProponowanem przez komisyę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta. Podam 
Obecnie do głosowania rezolucyę p. Stoja- 
łowskiego. Kto przyjmuje rezolucyę ks. p. 
Stojałowskiego, zechce rękę podnieść (Wżę- 
kszość). Jest przyjętą. 
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Р. ks. Stojałowski zażądał jeszcze głosu 
do petycyi |. 3572. Towarzystwa kowali 
w Sułkowicach. 

Głos ma p. ks. Stojałowski. 

Р. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! 


„Komisya budżetowa wnosi, by petycyę 
towarzystwa kowali w Śułkowicach odstąpić 
Wydziałowi krajowemu tylko do. zbadania 
a mie do ewentualnego uwzględnienia a to 
na tej podstawie, że „nie zna celów ani dzia- 
łalności tego towarzystwa”. Zdaje mi się, że 
komisyi budżetowej sprawa ta nie jest сві» 
kiem obca, skoro przy poz. 477 wstawia 
w rubryce wydatków rozmaite kwoty na cele 
tej szkoły. Dlatego proszę, aby petycyę tych 
kowali odstąpiono Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia. 


Wnoszę więc, aby dodano do wniosku 
komisyi jeszcze te słowa „i ewentualnego 
uwzględnienia*. 


Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dosłateczna ilość). 
Jest poparta. 


Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt) 
Rozprawa zamknięta; głos ma р. sprawo- 
zdawca. 


Sprawozdawca p. Małachowski. Powo- 
dem, dla którego komisya bud/etowa пів 
wnosi przekazania petycyi kowali w Sułko- 
wieach Wydziałowi krajowemu do емепішаї- 
nego uwzględnienia, jest brak motywów, któ. 
reby takie uwzględnienie uzasadniały. Ale 
ostatecznie nie mam nic przeciw dodaniu 
„i ewentualnego uwzględniena* bo Wydział 
krajowy będzie miał możność zbadać, czy 
towarzystwo to zasługuje na poparcie ze 
strony kraju. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nzkł). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje wniosek komi- 
misy! z poprawką p. Stojałowskiego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 


Do poz. 454 ma głos p. ks. Stojae 
łowski. 


P. ks. Stojałowski. Przy tej rubryce 
proszę, aby па przyszłość postarano się 6 
przeniesienie szkoły tkackiej w Wilamowia 
cach do Białej, gdyż ten warsztat w Białej, 
gdzie mamy 32 fabryk i kilka tysięcy tka: 
czy lepiejby się tam rozwijał. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu? (Мік). Rozprawa zamknięta; głos mą 
p. sprawozdawcą. 


3438 


Sprawozdawca p. Małachowski. Zrze- 
kam się głosu. 

Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Kto przyjmuje poz. 454. wedle wniosku 
komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta. 

Następuje Rubryka XIII. poz. 506— 
517 wydatków. Długi krajowe. 

Rozprawa ogólna otwarta. Nikt głosu 
nie żąda? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta, przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 

Sprawozpawca p. Oleśnieki (czyta): 


Rubryka XII. 


Poz. 506. umorzenie pożyczki 80.800 K, 
5.398 K, 


poz. 507 i 508. 
20.000 K, 1.250 K, 


poz. 509. umorzenie kapitału 693.592 K 
68 h. na budowę szpitala św. Łazarza 
w Krakowie 39.156 K, 


poz. 510. Odsetki funduszu szkolnego 
krajowego 25.775 K, 

poz. 511. Umorzenie pożyczki 
58,850.000 K, 2,734.524 K, ; 


poz. 512. Spłata обіїсасуї i kuponów 
b. funduszów indemnizacyjnych 3.200 K, 


umorzenie pożyczki 


poz. 513. Odsetki bierne od chwilo- 
wych pożyczek 55.000 K, 


poz. 514. Umorzenie pożyczki 160.000 K, 
8.430 К, 


poz. 515. Umorzenie pożyczki 800.000_K, 
52.984 K, 


poz. 516. Umorzenie pożyczki 200.000 
К, 10.540 K, 


poz. 517. Rozmaite wydatki b. fundu- 
szów indemnizacyjnych 200 K. 


Suma rubryki XIII. wydatków 2,936.457 K 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da kto głosu? (IVikt). Gdy nikt głosu nieżą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje te pozycye, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. 

Następuje Rubr. XIV. poz. 514--538. 
Rozmaite wydatki. 


Rozprawa ogólna otwarte. Nikt głosu 
nie żąda? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie żąda 
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rozprawa ogólna zamknięta. 
do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Loewenstein (czyta): 


Przystępujemy 


Rubryka XIV. 
Rozmaite. 
Poz. 518. Do rozporządzalności Wy- 
działu krajowego 60.000 K, 


poz. 519. Na fundacyę wieczystą im. 
Jego Ces. król. Apostolskiej Mości Cesarza 
Franciszka Józefa І. 24.000 K, 


poz. 520. Na misye katolickie do rozp. 
Wydziału kraj. 6.000 K, 


poz. 521. Na kościół polski w Wied- 
niu (IX i XII rata z 20-tu rat półrocznych, 
płatnych w ciągu lat 10 z ogólnej sumy 
30.000 К w myśl uchw. W. Sejmu z dnia 
4. maja 1900) 8.000 К, 


poz. 522. Funduszowi koszar krajo 
wych, dotacya na pokrycie 4*/, odsetek od 
pożyczek 3,000.000 K, zaciągniętych w c.k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego, na 
dostarczenie c. k. Skarbowi wojskowemu ko- 
szar krajowych 78.320 K, 


poz. 528. Na szkołę kadetów we Lwo- 
wie, IX rata z przyznanych gminie m. Lwo- 
wa przez lat 28, od roku 1898 począwszy; 
w myśl uchwały W. Sejmu z dnia 5. lutego 
1898 po 5.000 K, 


poz. 524. Na pokrycie 719/, dodatku 
krajowego do podatku zarobkowego, opłacać 
się mającego przez galie. fundusz propina- 
cyjny, w myśl 8. 100 ustawy z dnia 25. 
pażdziernika 1896 Nr. 220 Dz. р. р. i ue 
chwały W. Sejmu z dnia 29 stycznia 1898 
113.657 K, 


poz. 525. Na bonifikacyę dla funduszów 
powiatowych, za ubytek w dochodach; opła= 
canych do końca r. 1897 z рапс. fund. pro- 
pinac., w myśl uchwały W. Sejmu z 29. 
stycznia 1898 100000 K, 


poz. 526. Na koszta urządzenia i utrzy- 
mania dwóch kursów dla pisarzy gmin wiej- 
skich (w myśl uchwały sejmowej z 2. listo- 
pada 1908) 16.000 K, 


poz. 527. Na cele »Domu polskiego<« 
w Morawskiej Ostrawie 500 K, 


poz. 528. Towarzystwo tatrzańskie, sta- 
ła subwencya 1.000 K, 

poz. 529. Krajowy Związek ochotni* 
czych straży pożarnych, zasiłek stały 9.009 
koron, 
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poz. 580. Na biura pośrednietwa pracy | możliwego uwzględnienia w budżecie na rok 


20.000 K, 


poz. 531. Na odsetki od zaciągnąć się 
mającej pożyczki na koszta  przeistoczenia 
zamku królewskiego na Wawelu w Krako- 
wie, na rezydencyę Jego Ces. i Król. Apost. 
Mości (nadzw. 57.091) K, 


poz. Б31а) Na koszta restauracyi Zam- 
ku królewsk. na Wawelu (nadzw.) 100.000 
koron, 


poz. 582. Dla Spółki ochrony і pomo- 
су narodowej w Białej — na cele »Domu 
polskiego< (nadzw.) 1.000 K, 


poz. 532a) II. i ПІ. rata od pożyczonej 
przez kraj pożyczki dla gminy Zakopane 
w kwocie 400.000 K na budowę wodocią- 
gów 20.061 K, 


poz. 538. Dotacya dożywotnia dia Wła- 
dysława Mickiewicza w myśl uchwały sej- 
mowej z 2. listopada 1904 r. 2000 К, 


poz. 584. Na rozszerzenie targowicy 
miejskiej dla bydła wywozowego w Krako- 
wie (І. rata z 10-lecia subwencyi 200.000 
K w myśl mającego się zawrzeć układu) 
20.000 K. 


Suma rubryki XIV 480.538 K, (nadzw.) 
158.091 K, razem 638.629 K. 


Odnośnie do przekazanych komisyi bu- 
dżetowej petycyi dotyczących rubr. XIV. 
przedkłada komisya następujące sprawozda- 
nie i wnioski: 


Petycya L. s. 2627 Obywatelskiego ko- 
Mmitetu Domu Polskiego w Morawskiej Ostra- 
wie o przyznanie dalszej subwencyi także 
na rok 1906 załatwia komisya, przedkłada- 
Jąc Wys. Sejmowi w poz. 527 wniosek 
przyznania dotychczasowej subwencyi także 
na rok przyszły. 


Petycya L. s. 3655 »Spółki Ochrony i 
bomocy narodowej w Białeje o subwencyę 
na utrzymanie Domu polskiego w Bielsku 
Jest załatwiona w poz. 538. 


Petycya І. s. 2253 Krajowego Związ- 
ku Ochotniczych Straży pożarnych we Lwo- 
wie o podwyższenie stałego zasiłku rocznego 
z 9.000 K na 10.000 K wnosi komisya bu- 
dżetowa: 


Z uwagi na nader pożądany wzrost i 
rozwój Ochotniczych Straży pożarnych i nie- 
Wątpliwą pożyteczną działalność ich związku: 

ysoki Sejm raczy uchwalić: petycyę Krajo- 
wego Związku Ochotniczych Straży pożar- 
nych we Lwowie Ї, s. 2253 przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i do 


|samoistnej gminy, 


1907. 


Odnośnie do petycyi LL. ss. 3708 i 
3785 grecko-kat. Urzędu parafialnego w Ole- 
szowie o subwencyę na misyę pięciodniową 
w Oleszowie wnosi komisya: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę grecko-kat. Urzędu parafialne- 
go w Oleszowie L. s. 3708 i 3785 przeka- 
zuje Sejm Wydziałowi krajowemu do ewen- 
tualnego uwzględnienia z kwoty wstawionej 
w pozycyi 520. 


Odnośnie do petycyi І. s. 2468 Wy- 
działu powiatowego w Bochni o przyjęcie 
na fundusz krajowy obowiązku opłacania 
odsetek od reszty pożyczki głodowej z roku 
1900 zaciągniętej w powiatowej Kasie o- 
szczędności w Bochni, wnosi komisya 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę Wydziału powiatowego w Bo- 
chni І. s. 2468 przekazuje Sejm Wydziało< 
wi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia, 


W załatwieniu petycyi L. s. 1820 osady 
Worochta z prośbą o subwencyę na koszta 
planów i map potrzebnych do utworzenia 
tudzież o subwencyę na 
utworzenie ekspozytury grecko-katol. parafii 
w Worochcie, a wreszcie o przyjęcie w za» 
rząd kraju drogi z Worochty do Żabiego, 
wnosi komisya 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Petycyę osady Worochta L. s. 1820 
przekazuje Sejm Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia. 


Odnośnie до petycyi L. s. 3091 Tow. 
»Ruski Dom пагодпу w Borszczowie« o bez 
zwrotną zapomogę na wykończenie budowy 
domu wnosi komisya : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Pet. Ruskiego Domu narodnegó w Bor= 
szczowie L. s. 3091 odstępuje się Wydziało- 
wi krajowemu do załatwienia - 


Odnośnie do petycyi L. s. 3081 Towa- 
rzystwa tatrzańskiego w Krakowie o przy- 
znanie subwencyi rocznej 3.600 K na po- 
krycie rat procentowych i amortyzacyjnych 
pożyczki, zaciągniętej na budowę schroniska 
przy Morskiem Oku, przedkłada komisya 
wniosek: | 
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Pet. Towarzystwa tatrzańskiego w Kra- 
kowie L. s. 3081 odstępuje Sejm Wydziało- 
wi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia, a w każdym razie do spra- 
wozdania w ciągu najbliższej sesyi sejmo- 
wej. 

W załatwieniu petycyi : 

L. s. 2886. Zwierzchności gm. w Dę- 
bicy o subwencyę 20.000 K, na budowę wo- 
dociągu. 


І. s. 2881. Zwierzchności gm. m. Dą- 
browy o subwencyę na takiż cel, 


L. s. 2898. Zwierzchności gm. m. Dy- 
nowa o subwencyę na cele regulacyi miasta 
po pożarze. 


L. s. 3267. Zwierzchności gm. m. Kal- 
waryi Zebrzydowskiej o subwencyę na bu- 
dowę wodociągu. 


І. s. 3425. Wydziału powiatowego w 
Stryju о subowencyę na zoopatrzeuie gmin 
w zdrową wodę. 


L. s. 3411 gminy m. Rozdołu о sub- 
wencję па asanacyę, 

І. в. 3503 Wydziału powiatowego w Zba- 
rażu o subwencyę na koszta - zaprowadzenia 
pomp do studni po wsiach powiatu, 

L. s. 4174 gm. Wola Radziszewska 
6 subwencyę па budsowę wodociągu, - 

L. s. 4194 gm. m. Żywca o subwencyę 
na koszta plauow reguiacyi 1  kanalizacyi 
miasta : 


wnosi Komisya : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Petycye LL. ss. 2836, 2881, 2898 
8267, 3425, 3411, 3508, 4174, i 4194 od- 
stępuje Sejm Wydaałowi krajowemu do zba- 
dania ewentualnego 1 uwzględnieuia, wzglę- 
dnie przedłożenia wnioskow na najbliższej 
Sesyi зеппоме). 

Odnośnie do pet. L. s. 3794 Redakcyi 
»Puśredalka$ we Lwowie o subwencyę, WNosi 
Komisya : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

Nad pet. Rędakcyi „Fośrednika* L. s. 
8794 przechodzi Sejm do porządku ' dzien- 
nego. 

Marszałek. Czy żąda kto głosuj do 
jakiej pozycyi, lub wniosku? 

P. ks, Sponder. Proszę o głos do po- 
zycyi 532. 
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P. hr. Wodzieki. Proszę o głos do 
petycyi towarzystwa tatrzańskiego w Krako- 
wie Ls. 3031. 


Marszałek. Kto przyjmuje ів rubrykę 
XIV. »Rozmaite wydatki* z wyjątkiem po- 
zycyi 532, oraz wnioski komisyi z wyjątkiem 
wniosku odnośnie do petycyi Ls. 3031, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość. Są przy- 
jęte. 


Do pozycyi 532 ma głos p. Szponder. 
P. ks. Szponder. Wysoka Izbo! 


Dużo się mówi o obronie kresów ха» 
chodnich kraju przed germanizacyą a mało 
się czyni. Jedno tylko towarzytwo Szkoły 
ludow. może się poszczycić wydatniejszą 
pracą w tym kierunku. Jakakolwiek praca, 
jeśli jest owiana duchem patryotycznym, za- 
sługuje na poparcie ze strony społeczeństwa 
1 kraju. 


Takie zadanie bronienia losów przed 
trującymi bakcylami germanizmu ma także 
Spółka ochrony i pomocy narodowej 
w bielsku i od lat 4 utrzymuje Dom polski 
w Bielsku. Ten Dom polski w Bielsku po+ 
wołany został w życie dla obrony przed 
germanizacyą robotników polskich, których 
w bielsku 1 białej pracuje tysiące. 


Już dziś ten Dom polski na polu pracy 
patryotycznej może się poszczycić wielkimi 
rezultatami. 


Robotnicy polscy garną się do tego 
domu, krzepią tam ducha urządzając przede 
stawienia patryotyczne i odezyty. Lecz tak 
pod względem moralnym dom ten ma wiel- 
kie zasługi wobec robotmkow polskich. Kiedy 
domu tego jeszcze nie było, robotnicy po 
skończonej, robocie nie mając żadnego punktu 
zbornego, rozpraszali się po rozmaitych 
згупКасо, gdzie marnowali grosz krwawo 
zapracowany i zdrowie. Odkąd ten dom 
istnieje, robotnicy się tam gromadzą, spę* 
dzają tam czas wolny, krzepiąc ducha i 
uczucia patryotyczne. 


Dom ten kupiony został za cenę 47.140 
K, dotąd spłacono tylko 4840 K, tak, że 
oprócz procentów i bieżących wydatków po- 
zostaje jeszcze do wypłaty 42.300 K, му» 
datek zaś roczny na procenta i amortyzacyę 
wynosi 5.795 K. 


Temu ciężarowi robotnicy podołać nie 
mogą i dlatego przychodzą z prośbą o роз 
moc. 

Sądzę, że szan. Referent przychyli się 


do tej prośby, аа Wysoka [Izba uchwali 
kwotę 2000 K. 
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Marszałek. Podaję tę poprawkę do 
poparcia. Kto ją popiera, zechce rękę pod- 
nieść. (Dostateczna iłość), Jest poparta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Loewenstein. Ko 
misya budżetowa uznała pożyteczność tego 
domu i dlatego proponuje dotacyę w kwocie 
1000 К. Р. ks. Sponder wnosi podwyższenie 
tej kwoty o 1000 K. ja zaś muszę zostawić 
decyzyę Wysokiej Izbie. 

Marszałek. Przystępujemy do głoso- 
wania. Proszę Panów zająć miejsca. Podam 
najpierw do głosowania wniosek p. Szpon- 
dra, który wnosi na uchwalenie kwoty 
2000 K. Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 
powstać ( Większość). Wniosek p. Szpondra 
został przyjęty. (Brama). 

Do petycyi Towarzystwa tatrzańskiego 
Ls. 8031 prosił o głos p. Wodzicki. Udzie- 
lam mu głosu. 


Р. Wodzieki. Wysoki Sejmie! 


Przedewszystkiem muszę szan. Panów 
upewnić, że będę nadzwyczaj treściwym, a 
to tem bardziej, że nie po raz pierwszy 
znajduję się w tem położeniu, iż muszę 
przemawiać za wnioskiem, który nie całkiem 
zgodnym jest z wnioskiem komisyi budże- 
towej. 

A nauczyło mnie doświadczenie, że 
stawiając wniosek, który przez komisyę bu- 
dżetową uchwałony nie został, podejmuję się 
ciężkiej walki, w której nieraz nawet naj- 
bliższi przyjaciele polityczni opuszczają wnio- 
skodawcę. 

Proszę mi wierzyć, że to nie jest wy- 
mówka pro praeterito, jest to tylko prośba 
pro futuro. 


Wniosek, który zamierzam postawić, 
odnosi się do petycyi, którą wniosło Towa- 


rzystwo tatrzańskie do Wysokiego Sejmu, 


aby raczył przyjść mu z pomocą w wybu- 
dowaniu schroniska przy Morskiem Oku. 


Proszę Panów | 


Niech mi wolno będzie na pamięć 

am przywieść, przez ileto lat o to Morskie 

Око walczyło społeczeństo polskie; ludzie po- 

lityki, lndzie wiedzy i nauki nie żałowali 

OŁ: i pracy, by odzyskać to Morskie 
0. 


I dziś je mamy. I jeżeli dziś ktoś do 
Morskiego Oka jedzie, a jedzie coraz więcej 
z każdym rokiem nie tylko z kraju, ale z za- 
granicy, to jedzie właśnie wskutek tej sprawy 
Morskiego Oka, która nietylko poza grani- 
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cami tego kraju. ale nawet poza granicami 
monarchii jest znaną. 

I przyjeżdżają z ciekawością, aby zo- 
baczyć to Morskie Oko, o które tyle walczy- 
liśmy, przyjeżdżająż i mogą podziwiać tę 
wspaniałą naturę, ale nie mają się czem 
posilić, ani gdzie głowy złożyć. 

Towarzystwo tatrzańskie robi co może 
i wierzcie mi Panowie, że nawet ponad swoje 
siły. Jeżeli towarzystwo tatrzańskie zdecydo- 
wało się wystawić schronisko przy Morskiem 
Oku odpowiadajace nie zbytkowi, ale potrze- 
bom każdego turysty, to naraża się na wy- 
datek bardzo znaczny, koszt bowiem tej bu- 
dowy wynosi około 100.000 K. 


'fowarzystwo będzie zmuszone swoje 
własne zebrane czy zaoszczędzone pieniądze 
dać, będzie musiało się zadłużyć, aby módz 
choć połowę potrzebnych pieniędzy znaleść. 

I dlatego zwrecam się do tego Wyso- 
kiego Sejmu z prośbą. aby raczył wniosek, 
który postawię uchwalić, a który umożliwi 
budowę schroniska przy Morskiem Oku. 

Wniosek mój opiewa (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm przyznaje Towarzystwu tatrzań- 
skiemu stałą subwencyę w wysokości 2.500 
koron rocznie. 

Te pieniądze będą użyte na amortyza- 
cyę i oprocentowanie pożyczki, jaką towarzy- 
stwo zaciągnąć zamierza, 

Zwracam się więc jeszcze raz z gorącą 
prośbą do Wysokiej Izby, aby zechciała mój 
wniosek uchwalić. 


(Brawa i oklaski.) 


Marszałek. Podaję ten wniosek do po- 
parcia. Kto go popiera, zechce rękę podnieść. 
(Dosłateczna ilość). Jest dostatecznie poparty. 
Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Gdy mkt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma 
p. Sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Loewenstein. Wy- 
soka Izbo ! 


Wniosek postawiony przed chwilą przez 
JE. hr. Wodzickiego nietylko mnie osobiście 
jest bardzo sympatyczny, ale z taką samą 
sympatyą spotkał się w komisyi budżetowej, 


Komisya budżetowa podziela w zupeł- 
ności argumenta przytoczone przez szano- 
wnego mowcę i przyczyny, które przemawiają 
za tym wnioskiem, aby przyjść z pomocą 
Towarzystwu tatrzańskiemu, a tylko z zasa- 
dniczych budżetowych przyczyn wniosku tego 
Wysokiej Izbie przedstawić nie może, 
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Tej samej treści реїусуа była już па 
porządku dziennym ubiegłej sesyi i na wnio- 
век komisyi budżetowej Wysoki Sejm uchwa- 

"łą z 11. listopada ubiegłego roku przekazał 
tę petycyę Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia i do zdania sprawy. 


Wydział krajowy odniósł się do Towa- 
rzystwa z pewnością ze skromnem życzeniem, 
aby to Towarzystwo umożliwiło zbadanie 
sprawy i należyte sprawozdanie przez przed- 
łożenie swego sprawozdania rocznego. 


Pismem z dnia 26. lutego 1905 zawia- 
domiło Towarzystwo Wydział krajowy, że 
przedłoży żądane sprawozdanie w ciągu kwie- 
tnia b. r. 


W tvm składzie rzeczy sądziła komi- 
вуа budżetowa, że w konsekwencyi tamtego- 
rocznej uchwały, nie pozostaje jej nic innego, 
jak poraz wtóry odesłać do Wydziału kra- 
jowego, żeby zdał sprawę, jak mu tamtego 
roku połecono. Mimo tego jednak uznaję 
w zupełności, że argumenta przytoczone przez 
wielce szanownego mowcę zdają się być 
przekonywającymi. Komisya budżetowa z pe- 
wnością podziela zapatrywanie szanowoego 
mowcy, że jest interesem kraju ułatwić swo- 
"шо zwiedzanie tej perły gór krajowych, za- 
chęcić obcych, żeby tu skierowywali swoje 
kroki, żeby otworzyć Tatry dla ruchu obcych i 
sprowadzić fale turystyki do naszego kraju, 
jest nietylko w interesie owych okolic, ale 
jest powszechnym interesem kraju. Czy spra- 
wa już dojrzała do tego stopnia, że można 
odstąpić od reguły, która wymaga, żeby ka- 
żde stare obciążenie budżetu krajowego było 
pierwej rozpatrywane przez Wydział krajowy, 
nim zostanie sankcyonowane uchwałą sejmo- 
wą, czy można już w tej chwili uchwalić 
stałą subwencyę, to pozostawiam ocenie Wy- 
sokiej lzby. 


Marszałek. Przystępujemy do głosowa- 
nia. Proszę Panów zająć miejsca. 


Wniosek p. Wodzickiego opiewa: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Sejm przyznaje Towarzystwu tatrzań- 
skiemu stałą subwencyę w wysokości 2.500 
koron rocznie. 


Kto ten wniosek przyjmuje, zechce 


powstać. ( Większość). Jest przyjęty. 
Przystępujemy do rubryki: 


Dochody. 


Rubryka I1.—XIII. b) . 
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Sprawozdawca p. Urbański. 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy 287 
da kto głosu? (Nzkt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca poseł Mieczysław Ur- 
bański 


(czyta): 


Rubryka I. 


Zarząd. 


poz. 1. Dochód z 3*/,-wych wkładek 
emeryalnych od opłac urzędników krajowych 
28.060 K. 


poz. 2. Zwroty zaliczek od urzędników 
krajowych z płac 33.000 K. 


poz. 3. Dochód ze stacyi elektrycznej 
w gmachu sejmowym 3.000 K. 


poz. 4. Sprzedaż 
8.500 K. 


poz. 5. Różne przygodne 200 K. 
Suma rubryki I. 72.700 K. 


książek i druków 


Rubryka II. 


Sprawy zdrowotne. 


poz. 6. Nadwyżka dochodów szpitala 
św. Łazarza w Krakowie : 


oddział chorych 4.887 K, oddział syfilit. 
24.214 K, razem 29.101 К. 


poz. 7. Nadwyżka dochodów szpitala 
lwowskiego, oddziału chorych i położnie 
z klinikami —.— К. 


poz. 8. Nadwyżka dochodów zakładu 
dla ciiekach w Kulparkowie —.— К. 


poz. 9. Zwroty 
powszechnych z 
57.000 K. 


poz. 10. Zwroty od gmin za dawniej- 
sze koszta leczenia 100 K. 


poz. 11. Zwroty od szpitali powszech- 
nych za sprawdzanie rachunków aptekarskich 
1.020 K. 


poz. 12. Zwrot od c. k. Rządu nad- 
wyżki kosztów utrzymania chorych w klini- 
kach za lata ubiegłe 200.000 K. 


Suma rubryki II. 287.221 K. 


zaliczek od 
rachunków 


szpitali 
kwartalnych 
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Rubryka III. 


Pomniki historyczne. 


, poz. 13. Taksy krajowego archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie 
1w Krakowie 450 K. 


Suma rubryki ПІ. 450 K. 


Rubryka IV. 


Bezpieczeństwo publiczne. 


. poz. 14. Nadwyżka od funduszu policyi 
krajowej 4.602 K. 


poz. 15. Kwaterunkowe żandarmeryi 
58.084 K. 

poz. 16. Noclegowe  żandarmeryi 
34.044 K. 

poz. 17. Udział administracyi polity- 


cznej za kwaterunek żandarmeryi 25.856 K. 
poz. 18. Dochód: 
a) 2 gmachu lwowskiego dla c. k. żan- 
darmeryi (dawnego) 25.872 K. 
b) 2 gmachu lwowskiego dla c. k. żan- 
darmeryi (dobudowanego skrzydła) 11.486 K. 
є) z realności dla c. k. żandarmeryi 
W Czortkowie 1.400 K, razem 38.758 K. 


poz. 16a) Dochód z czynszu za kanty- 
nę w gmachu dla c. k. żandarmeryi we 
wowie —. — K. 
poz. 18b) Dochód ze sprzedaży zuży- 
tych sprzętów 1.800 K. 
poz. 18 с). 49/, odsetki od kapitału 
100.000 K powstałego z zaoszczędzeń z lat 
ubiegłych 4.000 K. 
. poz. 184). Dochód z czynszów za 
Mieszkania ponad kompetencyę 10.866 K. 


poz. 19. Zwroty wydatków szupas 
12.000 K. m, dk 


Suma rybryki IV. 250.010 K. 


Rubryka V. 
Komunikacye. 
poz. 20. Myta na drogach j 
4.8 y gach krajowych 
poz. 21. Odsetki zwłoki i kary kon- 


Wencyonalne 2.600 К. 


poz. 22. Grzywry za - 
орла ywry przestępstwa dro 
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poz. 23. Datki dobrowolne od stron 
prywatnych na budowę drogi krajowej Lwów- 
Stojanów 1.500 K. 

poz. 24. Czynsz za użycie rowu drogi 
krajowej Gorlice - Kenieczna, na rurociąg 
naftowy 1.582 K. 

poz. 25. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa na budowę drogi gminnej I. klasy 
Hruszów-Niemirów-Magierów-Dobrosin (nad- 
zw.) 25.000 K. 

poz. 26. Od stron rozmaitych ze spraw 
drogowych 8.900 K. 

poz. 27. Zwroty od Towarzystw kole- 
jowych a mianowicie : 

a) ryczałt za sprawowanie zarządu w za- 
stępstwie Towarzystw Кої. 13.625 К. 

b) koszta komisyjne personalu krajo- 
wego biura kolejowego w sprawach eksplo- 
atacyi i budowy 25.000 K. 

c) płace urzędników eksponowanych 
do kierownictwa budowy kolei lokalnej Tar- 
nów-Szczucin 18.560 K. 

d) wydatki za roboty akordowe wyko- 
nywang w krajowem biurze kolejowem 6.250 
K, (nadzw.) 63.435 K. 


poz. 28. Zwroty zaliczek z lat ubie- 
głych na płace urzędników Oddziału tech- 
niczno-drogowego i krajowego biura kolejo- 
wego 8.100 K. 

poz. 29. Datki deklarowane przez Wy- 


działy powiatowe ma wykupno gruntów pod 
kolej transwersalną (с. k. państwową) : 


a) Buczacz, rata roczna 2,000 K.—g. 

b) Sanok, n 1.592 „—, 

c) Stanisławów, rata roczna 1.510 , 82, 
razem 5.103 K. 


Suma rubryki У. 582.835 К. (nadzw.) 
88.435 K. razem 621.270 K. 


Rubryka VI. 


Budowy wodne i melioracye. 
Poz. 30. Zwroty zaliczek na płace 
1.900 K. 


poz. 31. Zwroty kosztów zdjęć i pro- 
jektów melioracyjnych 18.178 K. 


poz. 32. Subwencya z c. k. Skarbu pań- 
stwa dla biura melioracyjnego 16.000 K. 


poz. 33. Subwencya z e. Кк. Skarbu 
państwa dla dozorców melioracyjnych 4,000 K 
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poz. 34. Subwencya z c. k. Skarbu poz. 56. Subwencya х c. k. Skarbu 

państwa na utrzymanie technika dla kultury | państwa — па założenie zakładu sadowni- 

i eksploatacyi torfowisk 2000 K. czego w Zaleszczykach, VI. i cstatnia cata 

poz. 35. Zwrot niezużytych kredytów |2 Przyrzeczonych 40.000, (nadzw.) 5,000 K, 

dyspozycyjnych z lat ubiegłych na regulacye poz. 57. Subwencya z c. k. Skarbu 

rzek niespławnych — państwa na utrzymanie 4 nauczycieli wędro- 
Suma rubryki VI. 42.078 K. wnych rolnictwa dla włościan 8.000 K, 

poz. 58. Subwencya z c. k Skarbu 

państwa na założenie szkoły mleczarskiej 


Rubryka VII. w Rzeszowie (nadzw.) 10.000 K, 
poz. 59. Subwencya z c. k. Skarbu 
Rolnictwo. państwa ńa utrzymanie instruktora mleczar= 


й stwa 2.000 К. 
Poz. 36. Zwroty zaliczek od nauczy- 5 
cieli szkół rolniczych 4.600 K. „poz. 60. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa na utrzymanie pomocnika  instrue 
poz. 37. Dochody szkoły gospodarstwa | ktora mleczarstwa 1.200 K, 


lasowego we Lwowie 14.780 К. z GD św k. Skarbd 
і E poz. 61. MSubwencya z c. k. ar 
poz. 38. Akademia rolnicza w Dubla- państwa ua koszta licencyonowania buhajów 
nach 104.144 К. 9.500 К, 
poz. 89. Szkoła niższa rolnicza w Du- 
blanach 7.740 К. 


poz. 40. Folwark w Dublanach 46.000 K. 
poz. 41. Szkoła gorzelnicza w Dubla- 
nach 5.500 K. 


ро». 62. Subwencya z c. k. Skarbu 
państwa na 2 instruktorów hodowli bydła 
4.000 K, 


poz. 63. Subwencya z є. k. Skarbu 
państwa ma podniesienie uprawy tytoniu 
poz. 42. Gorzelnia krajowa w Dubla- | 2.000 K. 
nach 10.100 K poz. 64. Subwencya z c. k. Skarbu 
poz. 48. Stacya doświadczalna chemi- | państwa na utrzymanie nauczyciela wędro* 


czno-rolnicza w Dublanach 5.500 K. wnego weterynaryi 2.000 K, 
poz. 44. Szkoła. średnia rolnicza w Czer- poz. 64 a) Subwencya z z c. k. Skarbu 
nichowie 61.200 K. państwa na kurs rolniczy dla nauczycieli 


szkół ludowych (nadzw.) 2.300 K, 


poz. 45. Folwark w  Czernichowie 
15.140 K. poz. 64 b) Subwencya c. k. Skarbu 

poz. 46. Szkoła niższa rolnicza w Но-| Рейвіма, па akcyę tępienia gruźlicy u bydła 
тодепсе 8.300 К, 5.000 К, i 

poz. 47. Szkoła niższa rolnicza w Ja poz. 65. Dochody biura patronatu dla 
gielnicy 17.560 K, spółek oszczędności i pożyczek : 

poz. 46. Szkoła niższa rolnicza w Ko- a) zwroty za druki i książki 27.200 К. 
biernicach 17,960 K, b) subwencya rządowa na cele Spółek 

oszczędności i pożyczek (nadzw.) 10.000 К, 


poz. 49. Szkoła niższa rolnicza w Be- 
reźnicy 19.630 K, c) zwrot od funduszu pożyczkowego ZA 


AE mA > kt. 
poz. 50. Szkoła niższa w  Suchodole a р AIG KA. (kaca. різ 


19.502 K, u 
; 5 d) część zysków „Zbiorowego rachunku 
poz. 51. Szkoła ogrodnicza w Tarnowie imć s б 1904. 6.000 K, 


СО нь РАЦІО Suma rubryki МП. 496.536, (nadzw.) 
poz. 52. Zakład sadowniczy w Zale-|34,300 razem 530.836 K, 
szczykach 15.700, e 


poz. 53. Stacya doświadczalna  botani- Rubryka VIIL. 
czno-rolnicza we Lwowie 4.500 K, 
poz. 54. Kiajowa szkoła mleczarka Górnietwo. 
w Rzeszowie 6.150 K, Poz. 66. Subwencya z c. k. Skarbu 
poz. 55. Dochody kraj. składu publi-| państwa na utrzymanie krajowej szkoły gór” 
cznego w Krakowie 33.710 K, niczej i wiertniczej w Borysławiu 9.000 В 
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Rubryka IX. 


Przemysł i rękodzieła. 


, poz. 67. Zwroty zaliczek od nauczycieli 
szkół i zakładów przemysłowych 1.500 K. 


poz. 68. Konwent pp. Benedyktynek 
w Przemyślu, zwrot bezprocentowej pożyczki 
udzielonej w sumie 10.000 K, na budowę 
Szkoły robót kobiecych X. rata, (nadzw.) 
600 K, 


poz. 69. Sniatyn, Wydział powiatowy, 
zwrot pożyczki 5.000 K, udzielonej na za- 
kupno realności dla szkoły koszykarskiej 
W Dżurowie IX. rata (nadzw,) 400 K. 


poz. 70. Kańczuga, szkoła koronkar- 
ska, zwrot pożyczki 600 K, na zakupao ma- 
teryału i wypłatę robocizny, spłacalnej w 5 
ratach rocznych po 120 K, od r. 1902. po- 
Cząwszy (ostatnia rata) (uadzw.) 190 K, 


poz. 71. Stary Sącz, warsztat szewski, 
zwrot pożyczki 800 K, na zasilenie kapitału 


obrotowego (МИ. 1 VIIL rata) (nadzw.) 
160 K, 
poz. 72. Rudki, szkoła koszykarska, 


ZWrot zaliczki 1.200 K, udzielonej na prze- 
prowadzenie kultury łoziay, w З równych 
ро sobie następujących ratach po 400 K, 
(aadzw.) 400 К, 


poz. 73. Dtto — zwrot zaliczki 1.000 
K, udzielonej na utworzenie przemysłowo- 
hanalowego zwiądku między szkołam: koszy- 
karskiezni W Ratikach, Wilezycach, Podhor- 
Cach, spłacalnej w 5 równych ratach rocznych 
(UL. rata), (uadzw.) 200 K, 

poz. 74. Świątniki, szkoła Ślusarska, 
Zwrot zaiiczki 1.000 K, udzieloaej na цімо»- 
rzenie funduszu obrotowego dla prowadzenia 
dalszej produkcyi wyrobów Ślusarskich — 
У ratach rocznych po 400 K, (І. rata) 
(nadzw.) 400 K, 


Suma rubryki 


IX. 1.500, K (nadzw. 
2.280 razem 3.700 K, «1 


Rubryka X. 


Długi krajowe. 


poz. 75. Dochody byłych funduszów 


Indemnizacyjnych : 


І. Od obowiązanych. 


a) Wpłata kapitałów i rent: 
Galicya wschodnia 94 K, 
Galicya zachodnia — K, 
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b) odsetki za zwłokę i rozmaite inne 
dochody: 

Galicya wschodnia 1.700 K, 

Galicya zachodnia 90 K, 

W. Ks. Krakowskie 10 K, 


1.800 K, 


razem 


IL. Dochód z zaległych dodatków indemniza- 
cyjnych od kontrybuentów ; 

Galicya wschodnia 1.500 K, 

Galicya zachodnia 400 K, 

W. Ks. Krakowskie 100 K, 
4,000 K, 

poz. 76. Z aktywów funduszu 69/6 po: 
życzki krajowej z roku 1873 (6-га rata 
z 16-lecia) 400 K, 

Suma rubryki X. 4.294 K. 


razem 


Rubryka Xl. 
Rozmaite.j 


Poz. 77/78. Odsetki od pieniędzy chwi- 
lowo lokowanych 24.000 K, 


poz. 79. Dochód ze sprzedaży kart 
myśliwskich 25.000 K, 

poz. 80. Bomfikacya 4 c. Кк. Skarbu 
Państwa za zrzeczenie się poboru dodatku 
krajowego do podatku osobisto-dochodowego 
720.000 K. 

poz. 81. Bonifikacya z gal. funduszu 
propinacyjnego ; 

a) dia kraju 300.000 К, 

b) dla powiatów 100,000 K, razem 


400.000 К, 
poz. 82. Rozmaite zwroty i inne пів» 


przewiuziane dochody 1.520 К, 

poz: 83. Czytelnia polska w Białej — 
zwrot bezprocentowej pożyczki 14.000 K, 
w 28 ratach ( po 500 K, rocznie od 1. grn- 
dnia 1304 III. rata) o00 K, 

poz. 83u). Na uzupełnienie rat anuite- 
towych pożyczki 400.000 K, zaciągniętej na 
budowę wodociągu w Zakopanem: 

a) z dzierżawy opłat gminnych 6d пає 
pojów spirytusowych; 

b) z datku od stacyi klimatycznej; 

c) z 20%, dodatku gminnego w Zako» 
panem 12.000 K, 

Suma rubryki XI 1,183.020 K, 


Rubryka XII. 
Opłaty konsumceyjne. 
poz. 84. Dochody z krajowej opłat 


W.Ks. Krakowskie — K, razem 94 K,| konsumcyjnej : 
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a) od piwa 1,900.000, K. 

b) 30%/5>wy dodatek krajowy do podat- 
ku konsumcyjnego od wina 60.000, K. 

c) udział kraju w nadwyżce dochodów 


z podwyższonego państwowego podatku k опе 
sumcyjnego од spirytusu 5,270.000 К. 


Suma rubryki XIL 7,260.000 K. 


Rubryka ХІП. 


poz. 85. Pozostałość z rachunków z lat 
ubiegłych (nadzw.) 254.506 K, 


Rubryka XIIIa) 


poz. 86. Dochód z pożyczki zaciągnąć 
się mającej w kwocie 7,000.000 K. na po- 
krycie 409/, datku kraju przypadającego do 
wypłaty w r. 1906 na regulacyę rzek kana- 
łowych 778.600 К, 


Rubryka ХІПЬ); 


poz. 87. Dochód z pożyczki zaciągnąć | 
się mającej w kwocie 6,150.000 K, na po- 
krycie rat, przypadających do wypłaty w r. 
1906 na systematyczną regulacyę rzek kar- 
packich 462.568 К. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Żąda kto głosu? (Nżki). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje te dochody, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Są przy- 
jęte. : 

Następuje lit. F. 

Fundusz policyi krajowej. 

Sprawozdawca p. Rotter. 

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do roz- 
prawy szczegółowej. 


Spawozdawca p. Rotter (czyła). 
Dochody w kwocie 11.035 K, 
Wydatki w kwocie 6.433 K, 


Wydatki w kwocie 6.433 K, idą na u- 
trzymanie więźniów w domach przymusowej 
pracy i poprawy. 

Nadwyżka dochodów w kwocie 4602 К, 
wpływa do funduszu krajowego. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. 
Łąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 


Gzy 
głosu 
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nie żądą, rozprawa zamknięta. Przystępuje- 
my do głosowania. Kto przyjmuje ten preli- 
minarz zechce rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęty. 

Następują Fundusze 
K. 


samoistne litera 


Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nakż). Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Przystępujemy do rozpra- 
wy szczegółowej. 


Sprawozdawca p. Rotter (czyta). 
Lit. H. Fundusz kaltury krajowej. 


Zgodnie z Wydziałem krajowym preli- 
minuje się wydatki i dochody w kwocie 
13.018 K. 

Z kwoty tej zużyje się 12988 K, na za- 
siłek dla Akademii rolpiczej w Dublanach, 
resztujące zaś 30 K, na możliwe zwoty grzy* 
wien, jak w latach poprzednich. 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nżkt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do głosowania. Kto przyjmuje ten prelimi- 
narz zechce rękę podnieść, (Większość). Jest 
przyjęty 

Sprawozdawca p. Rotter (czyta). 

Lit. J. Fundusz stanowy sierociń ski.. 

Zgodnie z Wydziałem krajowym preli- 
minuje się wydatki w kwocie 3.154 K, до- 
chody w kwocie 3.824 K, 


Nadwyżka dochodów w kwocie 670 K, 
przeznaczona na pomnożenie majątku за» 
rodowego. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żąda 
kto głosu? (Мекі). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy do gło” 
sowania. Kto przyjmuje (еп preliminarz zechce 
rękę podnieść. ( Wzększość). Jest pezy- 
jęty. 


Sprawozdawca p. Rotter (сеціа), 


Lit. K. Fundusz Aleksandra hr. Яка» 
dnickiego. 


Zgodnie z Wydziałem krajowym preli= 
minuje się wydatki i dochody w kwocie 
2.020 K, 


Wydatki głównie (w kwocie 1984 K) 
idą na koszta druku i oprawy aktów grodz” 
kich i ziemskich. 


Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Мак). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępuje* 
my do głosowania. Kto przyjmuje ten preli- 
minarz, zechce rękę podnieść. (Więksgość)- 
Jest przyjęty. 


59. Posiedzenie z dnia 29. listopada 1905. 


Przystępujemy do uchwały finansowej. 
Sprawozdawca p. Abrahamowicz. 


Otwieram rozprawę ogólną nad uchwa- 
łą finansową. Czy żąda kto głosu? 


P. Leo. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Leo. 
P. Leo. Wysoki Sejmie! 


Kiedy w dyskusyi ogólnej nad bdże- 
tem przedstawiłem Wysokiej Izbie cyfry, 
które cokolwiek odbiegły od cyfr, zawartych 
w sprawozdaniu generalnem, i kiedy na pod- 
stawie tych skorygowanych cyfr doszedłem 
do obliczenia, rozwoju zarówno wydatków 
Jak i rozchodów, różniącego się pod pewnym 
względem od obliczenia podanego nam przez 
Szanownego p. sprawozdawcę generalnego, 
nie przypuszczałem, Że wywołam tak ostrą 
1 stanowczą z jego strony odpowiedź w for- 
mie i tonie bądź co bądź, zanadto sarkasty- 
cznym a za mało poważnym. 


Nie byłbym może nawet żądał głosu 
dla sprostowanią i odparcia tych twierdzeń, 
które_słyszałem, ponieważ jednak z całą sta- 
nowczością Szanowny p. sprawozdawca ge- 
neralny podtrzymywał te cyfry, które są za- 
warte w jego referacie budżetowym, gdy 
dalej zwrócił mi wielce łaskawie uwagę, że 
Jako prezydent „drugiego po stolicy kraju 
największego miasta”, powiedzmy to brzyd- 

le słowo: „Krakowa*, muszę się liczyć 

z każdem słowem, ponieważ ogół ludności 
wierzy i ufa, że to co powiem, jest przemy- 
ślane, oparte na sumiennych badaniach a 
więc w każdym szczególe i bezwurunkowo 
prawdziwe, — czuję się zmuszonym wdać 
się w polemikę, chociaż ta polemika osobi- 
ście jest mi przykrą, a nadto zdaniem mo- 
Jem zbyteczną dlatego, ponieważ o takie 
rzeczy tu w Sejmie, podczas rozprawy bu- 
dżetowej, nie należałoby się spierać, skoro 
Tzecz sama jest zupełnie prosta i jasna. Tam, 
gdzie matematyka przemawia, tam dwóch 
zdań być nie powinno, nie rozumiem też 
zapatrywania o jakimś kompromisie, które 
Jeden z szanownych posłów w  przemówie- 
niu swojem wyraził, gdy, chcąc poprzeć 
wniosek о podwyższenie subwencyi діа na- 
uczycieli ludowych, szukał prawdy w po- 
Srodku. Mnie się zdaje, 26 prawda jest je- 
dna, oparta na dokładnem liczeniu i na ey- 
frach, które są zgodne z rzeczywistością. 


. Sejmowe sprawozdanie budżetowe jest 
hajważniejszem sprawozdaniem wogóle, jakie 
Się Izbie przedkłada, bo jest to dokument 
publiczny, w którym się streszcza sąd i po- 
gląd Sejmu krajowego na każdoczesny stan 
gospodarstwa finansowego kraju. Od spra- 
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wozdania tego zależy kierunek dalszego roz- 
woju tego gospodarstwa, na to sprawozda- 
nie powołują się wszyscy, którzy chcą finan- 
sową gospobarkę krytycznie ocenić, ono bę- 
dzie też dokumentem historycznym dla ka- 
żdego przyszłego badaczą stosunków we- 
wnętrznych naszego kraju, dla każdego dzie- 
jopisa naszej autonomii. Dlatego czuję się 
w obowiązku, jako członek komisyi budżeto- 
wej i jako profesor skarbowości w uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, cyfry zawarte w spra- 
wozdaniu, o ile są mylne, sprostować. 

Byłem przekonany, że ponieważ omył- 
ka nikomu ujmy nie czyni, p. sprawozdawca 
przyzna się do zaszłego błędu i rzecz będzie 
załatwiona. 

Tymczasem niestety, spotkałem się z od- 
prawą bardzo cierpką, przykrą, z dowcipa- 
mi, które mogły być bardzo zabawne (w рго- 
tokole stenograficznym nawet zanotowano: 
„śmiech*), — ale które rzeczy samej nie 
załatwiły, ponieważ załatwić nie mogły. 


Cóż p. sprawozdawca generalny posta= 
wił sobie za zadanie w chwali, kiedy przy- 
stąpił do opracowania sprawozdania gene- 
ralnego? Pragnął postawić prognozę rozwo- 
ju wydatkow i dochodów na najbliżzą przy- 
871056. 

Aby tę prognozę módz postawić, szu- 
kał kryteryum, to znaczy, chciał znaleść ja- 
kiś punkt wyjścia. Szukając, w jaki sposób 
ocenić rozwój przyszły wydatków i docho- 
dów, sięgnął w przeszłość i sądził, że obli- 
czenie przeciętnego przyrostu rocznego, му- 
datków i dochodów w ubiegłem sześcioleciu, 
da uu tę podstawę. Nie wdając się obecnie 
w ocenę, czy na podstawie przeciętnego ro- 
cznego przyrostu wydatków z ubiegłego sze- 
ściolecia można wnioskować o ukształtowa- 
niu się wydatków budżetowych w najbliż- 
szych przyszłych latach, przystąpią do roz- 
patrzenia kwestyi, w jaki sposób się p. spra- 
wozdawca z tego bardzo prostego i łatwego 
zadania wywiązał? 


Zapytujemy więc naprzód, co to jest 
roczny przyrost ? 

Przyrost roczny wydatków w jakim- 
kolwiek, n. p. okresie dwuletnim, jestto ró- 
дпіса między wydatkami roku końcowego a 
wydatkami roku bezpośrednio go poprzedza= 
jącego. Jeżeli więc mamy wydatki z 2 lat 
czyli 2 cyfry wydatków, to mamy tylko je- 
den roczny przyrost. Jeżeli mamy 6 cyfr 
wydatkowych t. j. cyfry wydatków z sześciu 
lat, to mamy 5 przyrostów rocznych. 


Ponieważ dochody i rozchody zależne 
są od mnóstwa czynników  chwiejnych i 
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przypadkowych, więc też metoda, polegająca 
na obliczeniu przyrostu rocznego z 2 lat, 
dowolnie z jakiegoś okresu wyrwanych, nie 
może być uznaną za dobrą. 


Dlatego lepszą jest metoda polegającą 
na tem, Że się szuka przyrostu wprawdzie 
rocznego, ale jednocześnie przeciętnego 
z dłuższego jakiegoś czasokresu. Przyrost 
przeciętny możemy obliczyć w dwojaki spo- 
sób, a mianowicie: 1. w ten sposób, że się 
zsumuje pojedyńcze przyrosty roczne wy- 
branego dłuższego czasokresu finansowego i 
następnie tę sumę przyrostów podzielili się 
przez liczbę przyrostów rocznych t. і. liczbę 
lat czasokresu, mniej jeden (np. przez 5, jeżeli 
czasokres, jak w sprawozdaniu generalnem, 
obejmuje sześciolecie). 


Wówczas otrzymamy przyrost roczny 
przeciętny z danego 6-lecia. 


Obok tego jest drugi, krótszy sposób 
obliczenia przeciętnego rocznego przyrostu. 
Oto bierze się cyfrę wydatków pierwszego i 
ostatniego roku danego czasokresu, odejmu 
je się pierwszą od ostatniej i dzieli się po- 
tem różnicę między pierwszym a ostatnim 
rokiem, przez cyfrę przyrostów (n. p.przez 5 
w okresie sześcioletnim. Otrzymamy wów- 
czas naturalnie tę samą cyfrę, со poprze-| 
dnią metodą. Używając obu tych sposobów, 
mamy w zgodnym wyniku obliczenia kon- 
trolę bardzo prostą, zabezpieczającą od o- 
myłki. 


Nie wiem, w jaki sposób, przypuszczam, 
że może w sposób który ma swe źródło 
w otrzymanych mylnych informacyach, me- 
сода nżyta w sprawozdaniu generalnem, jest 
wprawdzie znpełnie oryginalną, w każdym ra- 
zie zupełnie nową (Wesołość), ale jest nie- 
stety metodą, która nie zgadza się z wypró- 

- bowanemi dotychczas metodami matematyki 
i daje cyfry, naturalnie fałszywe. 


Bo jaką jest ta metoda szanownego p. 
Sprawozdawcy generalnego ? Oto bierze on 
cyfry wydatków z ubiegłych 6 lat, sumuje 
najpierw 3 lata pierwsze potem 3 lata następne, 
dalej od sumy wydatków drugiegv trzechle- 
cia odejmuje sumę wydatków pierwszego 
trzechlecia i wreszcie otrzymaną różnicę tych 
sum dzieli przez 6. Jestto metoda jak ро- 
wiedziałem, zupełnie nowa, ale nie prowadzi 
niestety do celu, t. j. do obliczenia przecię- 
tnego rocznego przyrostu z ostatniego sze- 
ściolecia. 


P. Sprawozdawca generalny wynalazł, 
jednak jeszcze jedną, zapewne nowszą, dosko- 
nalszą metodą obliczenia przeciętnego  го- 
cznego przyrostu. 


89. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


Oto polemizując onegdaj ze mną, przed- 
stawił nam obliczenie przeciętnego rocznego 
przyrostu wydatków według metody najnow- 
szej (Wesołość), której zasady wyjaśnić nam 
potrafi jedynie sam p. Sprawozdawca, gdyż 
przyznaję, że jej zgoła zrozumieć nie то» 
głem. Dając więc głos szan. p. Sprawozdaw* 
cy, pozwolę sobie przeczytać dostownie od- 
nośny ustęp z mowy p. jeneralnego sprawo- 
zdawcy, według zapisków stenograficznych : 


(czyta): 

„Poseł Leo wyszedł z tego założenia, 
że jeżeli ja na potrzeby domu mego dałem 
w 1903 r. 1000 reńskich więcej, aniżeli do- 
tąd wydawałem, a w 1904 r. znowu dałem 
1000 reńskich więcej, niż w 1903 r, % 
w 1905 r. dałem znowu 1000 A. więcej, niż 
w 1904 r. — to przeciętnie, rosły moje wy* 
datki po 1000 fi. rocznie, a wedle mego та" 
chunku rosły inaczej. 


Bo w pierwszym roku dałem 1000 fl. 
w drugim roku 2000 fl., w trzecim 3000 fl, 
bo z roku na rok przechodził ten wydatek: 
Jeżeli więc w pierwszym roku wynosił 1000 
fi, to w drugim znów 2000 fl, a w trzecim 
8000, zatem w przecięciu nie 1 tylko 2. 1 tu 
proszę Panów, jest klucz całego rachunku, 
dlaczego jednostronnie zestawione wydatki 
dają cyfrę, która wedle obliczenia p. posła 
Lea, zupełnie inaczej się przedstawia. Р. po” 
ве! Leo brał tyłko różnicę między jednym 
a drugim rokiem, a nie przenosił równo- 
cześnie progresyi spuścizny jednego na drugi: 
l dlatego, jak Panowie zsumujecie wydatki 
przez 6 lat, to otrzymacie cyfry, które 816 
w mojem sprawozdaniu znajdują, a wedle 
klucza p. Lea, macie je nierównie mniejsze: 
А ja pytam się, co przyjdzie do wypłaty, cz) 
przyjdą wydatki tak, jak są uchwalone, czy 
tak, jak się cyfrowo przedstawiają, czy tak» 
jak nam p. Leo wyczytał? I tu jest cala ró” 
żnica (sie I)*. 


W jaki sposób p. Sprawozdawca 08 
przykładzie powyższym, zaczerpniętym wW!' 
docznie z gospodarstwa domowego doszedl 
do wzrostu rocznego wydatków w kwocić 
2000 złr. tego absolutnie dojść nie moge: 
Bo jeśli z roku na rok ktoś podnosi swoje 
wydatki o tysiąc, i ktoś trzeci przyjdzie 
niego i zapyta: ile wynosił wzrost roczny 
twoich wydatków, to spotka się zawsze z 007 
powiedzią: wydatki moje wzrastały eoroczni* 
o tysiąc. Jeżeli ma być wzrost o 2 tysięc)» 
to dlaczego nie o 4 albo 10 tysięcy ? 


P. sprawozdawca tu się pomylił, pomie” 
szał wzrost roczny wydatków ze wzrastający 
niedoborem, pochodzącym z tego, że dochody 
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59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


Mogą nie wzrastać równocześnie ze wzrostem 
wydatków. 


: Ja także mogę przytoczyć bardzo prosty 
I popularny przykład i pytam się, jeśli ktoś 
Ma 4 dzieci i co roku mu jedno przybywa, 
to ileż wynosi jego roczny przyrost? Czy 
Jedno czy dwoje dzieci? (Нисепа wesołość). 
Każdy ojciec, każda. matka niezawodnie od- 
Powie, że jedno dziecko, o ile naturalnie nie 
Ж toby się nic nadzwyczajnego. ( Weso- 
50). 


„Dlatego nie może więc być tu mowy 
0 dwóch zapatrywaniach na rzecz, która jest 
Jedna, prosta i jasna. (Głośne potakiwania.) 
skutek tego muszę niestety obstawać przy 
twierdzeniu, że punkt wyjścia t. j. właśnie 
ta cyfra rocznego przeciętnego przyrostu, 
Jest skonstruowany w sposób taki, że wynik 
obliczenia jest błędny. 


„Ale p. jeneralny sprawozdawca wytoczył 
brzeciw mnie inne ciężkie działo, a шіапо- 
Wicie twierdził, że ja, oceniając dochody 
Przyszłe kraju z opłat szynkarskich według 
Ustawy bukowińskiej, nie zadałem sobie 
tudu przestudyowania tekstu tej ustawy, że 
brzytoczyłem przykład niewłaściwy, a mia- 
Помісіє p. sprawozdawca był łaskaw wyrazić 
SIĘ w ten sposób: (czyta). 
je „A przecież między Bukowiną a nami 
Jes pewna różnica. Nasze miasto stołeczne 
1 drugie największe w kraju (sic!) wyjęte 
Jest з pod opłat szyakarskich, podczas gdy 

zerniowce, miasto liczące 80.000 mieszkań. 
ów z górą, jest tym оріаїот podległe*. 
n'' tem już jest kolosalna różnicaś, 


Jeżeli jako prezydent miasta tego „dru- 
Ślego największego w kraju* jestem Odpo- 
wmedzialny za to co mówię, to ośmielę się 
Yrazić zapatrywanie, że i tu w Sejmie, wy- 
Bowiadającjtak kategoryczne zapatry wanie, 
p się odpowiedzialnym za to, co się mówi 
zwłaszcza z trybuny Sprawozdawcy gene- 
2880 budżetu. Otóż przerażony uczynionym 
| zarzutem ignorancyi ustawy bukowiń- 
ź lej wystosowałem telegram do Czerniowiec 
prośbą o nadesłanie mi dosłownego tekstu 
ustawy. 
A I cóż widzimy w tym tekście? Oto, że 
A 2-gi tej ustawy zawiera zupełnie co 
lego, aniżeli to, co twierdził tutaj p. jene- 
Шу sprawozdawca. 


Seret, і Suczawa są wyjęte z pod obowiązku 

noszenia opłat. 

б Jakże się to przedstawia w stosunku 
takiegoż wyjęcia miast Lwowa i Krako- 
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3 miasta okrągło 100.000, tj. 1/7, czyli 6/7 
mieszkańców Bukowiny będzie płacić te o0- 
płaty szynkarskie, a 1/7 jest wyłączona, t. 
zn. 149/, ludności jest uwolnionej od tych 
opłat, a 86%, ludności Bukowiny obciążonej. 


U nas Lwów i Kraków razem герге- 
zentują mniej wiięcej 260 —270.000 ludności 
t. zn. 149/, tylko 49/, ogółu ludności w kraju, 
w Galicyi zatem 969/, ludności będzie opła- 
cać te opłaty, a w Bukowinie tylko 86%,. 
Rzeczywiście tedy istnieje „kolosalna różni- 
cay, ałe na niekorzyść Bukowiny, a więc 
wręcz przeciwnie, aniżeli to twierdził p. je- 
neralny sprawozdawca. 

Ja dalej nie twierdziłem, Że dochód 
wyniesie 2 razy tyle co wypada na Викомі- 
nie. Twierdziłom tylko, że możnaby tak 
twierdzić, mianowicie przyjąłem 3/4 dochodu 
Bukowiny, chociaż stosunki obu krajów są 
analogiczne a różnica — jak wspomniałem-— 
wypada na niekorzyść Bukowiny. 


W ten sposób wyjaśniłem że cyfry, któ- 
ге przytaczałem, są oparte na istotnym stanie 
rzeczy, tak jak się rzecz w rzeczywistości 
przedstawia, a nie na jakichś fantastycznych 
przesłankach. 

W ocenianiu zaś i wydawaniu sądu 
o stosunkach ekonomicznych i finansowych, 
przedewszystkiem trzeba się starać o realne 
cyfry. 

Jako rzecz zaś zupełnie nierealną uwa- 
Żam (i to był mój najważniejszy zarzut) sza- 
cowanie rozwoju wydatków i dochodów, na 
dłuższą metę. 


Nie wytrzymuje ono krytyki, a to dla- 
tego, bo choćbyśmy mieli najdokładniejsze 
cyfry z przeszłości, to żudna cyfra z prze- 
szłości nie daje nam jeszcze pewności, jak 
przyszłość będzie wyglądać. 


Wykładając na uniwersytecie skarbo- 
wość, zadawałem sobie wiele trudu, ażeby 
usprawiedliwić wobec słuchaczów, dlaczego 
państwo, kraj lub gmina, nie są w stanie ni- 
gdy dotrzymać tego, co obiecuje budżet, 
dlaczego zamknięcia rachunkowe są inne niż 
plany finansowe, zawarte w preliminarzach 


budżetowych. 


I robiło to dziwne wrażenie na każdym 
studencie, jeżeli słyszał, że przekroczenie 


Nietylko bowiem Czerniowce, ale także | wyniosło 2, 10, 2 nawet 50 milionów. 


Otóż nauka i praktyka zgodnie stwier- 
dzają, Że przy najskrupulatniejszem układaniu 
budżetów rocznych, nie można dojść nigdy do 
takich cyfr, któreby zapobiegły błędom 


AP Bukowina liczy okrągło 700.000, te | i przekroczeniom. 
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Różnice procentowe są czasem niezbyt 
znaczne. 


Zależy to naturalnie od tego, jak się 
budżet układa i jak się go potem wykony- 
wa. 


Nigdy jednak zgodności zamknięć 
z preliniuarzem osiągnąć nie można, ponie- 
waż czynniki, wpływające na życie społeczne 
narodu czy gminy, są zupełnie niezależne od 
woli człowieka, układającego budżet. 


Jeżeli nie można ułożyć budżetu na rok 
naprzód tak, ażeby zgadze. się z rzeczywi- 
stością, jeżeli nauka i praktyka  potępiały 
stanowczo budżety Zletnie, jakie w niektórych 
państwach praktykowano, to sąd o układaniu 
budżetów na 5, 6, 10 lat, nie może być dwo- 
jaki. 

Ти musimy zgodzić się па to, że wszy- 
stkie obliczenia są nalury czysto teoretycz- 
nej, że praktyka odbiega od nich bardzo da- 
leko i zwykle nie mają one żadnego waloru 
i znaczenia. 


Można zapatrywać się nawet bardzo 
krytycznie na różne doktryny teoretyczne, 
jednak pod każdym względem trzeba stwier- 
dzić, że teorya swoje zadanie i obowiązek 
wobec praktyki spełniła. 


A jak się zapatruje praktyka ? 


Otóż tak: Najpierw pozwolę sobie przy- 
toczyć opinię najwybitniejszego naszego mi- 
nistra skarbu t.j. Dunajewskiego. Powiedział 
on przed kilkunastu laty tutaj w Sejmie do- 
słownie, że „Odległej rzeczy przesądzać, nie 
jest rzeczą finansisty wytrawnego*. Cywiliza- 
cya na wzroście potrzeb polega oraz na zdol- 
ności ich zaspakajania*. 


A więc wytrawny finansista nie bawi 
się w prognozy na przyszłość, bo liczy się 
z tem, że człowiek niema materyału zdolno- 
ści i doświadczenia po temu. 


A jak się zapatruje JE. nasz Marsza- 
ек? 


(czyta). 


„Zawsze pozostanie hypotezą, jeżeli się 
mówi o przyszłych dochodach lub wyda*k п 
za lat 5, 6 lub 7 i te cyfry muszą być za- 
wsze przypuszczeniem i w pewnem znaczeaiu 
fikcyą. 

Możaa znaleźć dowody i postawię świad- 
ków na to, co byto, ale ani procedura, ani 
logika nie znają świadków na udowodnienie 
tego, co się stanie w przyszłości — ja przy- 
najmniej takiego dowodu przeprowadzić nie 
mogę.* 


Tak się zapatruje praktyka i dlatego 
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wszystkie usiłowania, ażeby stworzyć sobie 
jakieś kryteryum według którego możnaby 0- 
cenić rozwój dochodów i wydatków na dzie- 
sięciolecie naprzód, są natury czysto teore- 
tycznej i ва bieg wypadków późniejszych od- 
działać nie mogą, 


Słyszałem tu różne zapatrywania резу- 
mistyczne i optymistyczne о _ przyszłości 
finansowej kraju, z drugiej strony miedość 
dokładnie zdawano sobie sprawę z położenia 
kraju wjakiem, pod względem finansowym się 
znajduje. 

Przedewszystkiem zrobiłem spostrzeże- 
nie, że niezmiernie przecenia się znaczenie 
dodatków do podatków w budżetach krajo- 
wych. 


Do niedawaa czerpał kraj wyłącznie 
lub głównie z dodatków do podatków, statut 
krajowy przewidział jednak różne dochody; 
a z dodatków tylko 109/,, bo do takiej stopy 
dodatków sięgać miała własna kompetencyż 
Sejmu, — ale ten sam statut nakłada na 
autonomię krajową wiele zadań tak koszto= 
wnych, ważnych, doniosłych, rozstrzygających 
v całym rozwoju życia narodowego, że tylko 
wspomnę о szkołach naszych, -- że twórcy 
statutu musieli sobie zdawać sprawę, w jakim 
kierunku kraj pójdzie. 


Inne kraje koronne już dawno poszły 
na drogę zdobywania sobie innych dochodów; 
uznawszy, że dochód z dodatków do podat- 
ków, oparty na stałych, a więe prawie пів" 
zmiennych, skontyngentowanych podatkach 
jak n. p. gruntowy, w żaden sposób wobeć 
gwałtownego wzrostu potrzeb wystarczyć nie 
może. 


Dziś już mamy z podatku konsumeyjne* 
go od spirytusu bardzo pokaźną sumę 
5,300.000, do 5,400.000 mamy  2,000.000 
z podatkuod piwa, więc 7 i pół miliona wobeć 
16,000.000 dochodu z dodatków od podatków: 


Rok 1911 wywoła w rozkładzie krajo” 
wych podatków zmianę zupełnie radykal- 
ną. 

Jakże będzie ten rok wyglądał pod 
względem dochodowym? 


Przyjmując, że dochód z dodatków do 
podatków bezpośrednich się nie zmieni, /Є 
obecna зер stopa, której dalszego podnoszenia 
nie uważałbym za korzystne dła rozwoju sto” 
sunków gospodarczych, zwłaszcza ciał samo0= 
rządnych niższego rzędu, się nie podniesie» 
— więc przyjmując dochód z dodatków kra” 
jowych tak samo jak obecnie na 16 do 17 
milionów (wzrost, który sprawozdawca general 
ny oblicza na 20.000 jest w rzeczywistość! 
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niższy i nie wyniesie 1,200.000 ale zaledwie 
800.000 K wobec 30,000.000 K) które pły- 
паб będą z podatków konsumcyjnych i z 0- 
płat szynkarskich, — wówczas stosunek bę- 
dzie taki, jak w dużych miastach lub w pań- 
stwie, gdzie */, dochodu podatkowego płynie 
z podatków konsumcyjnych a '/, a nawet 
czasem "/, z podatków bezpośrednich. 


. Czy ten kierunek rozwoju jest dobry, 
czy jest korzystny ? 


Na to odpowiem, tak, a to z dwóch 
przyczyn. Raz dla tego, że jedynie w formie 
podatku konsumcyjnego możemy zdobyć 
środki tak obfite, by wystarczyły na pokry- 
cie ciągle wzrastających potrzeb. 


Dla lepszego zrozumienia wydajności 
tego źródła podatkowego, proszę sobie wyo- 
brazić sytuacyę taką, gdzieby kraj musiał 
nałożyć 30,000.000 K w formie nowych do- 
datków do podatków. 


Byłaby to poprostu sytuacya bez wyj- 
ścia. 


Dodatki przekroczyłyby ogółem 180%. 


„ Obok wydajności finansowej jest jeszcze 
drugi wzgłąd bardzo ważny, przemawiający 
za podatkami konsumcyjnymi, 


Oto najważniejsze nasze wydatki t. j. 
wydatki na szkoły ludowe i na szpitale, są 
właśnie wydatkami dla najszerszych warstw 
nbogich. ł 


Jeżeli to są wydatki, które gwałtownie 
rosną, wskutek wzrostu liczebnego warstw 
najniższych, to proszę panów, gdzież znaleść 
przeciwwagę w dochodach? jedynie we wzro- 
ście konsumeyi, która jest opodatkowaną t. 
j. w dochodach podatkowych ze zwrasta- 
jącej konsumcyi. 


Niezmiernie szybki przyrost ludności 
w Galicyi jest najważniejszym faktem społe- 
cznym, który rozsadza budżet nasz i nakła- 
da na nas te ciężary kolosalne, wzrastające 
z roku na rok. 


Jeżeli przyrost wynosi co roku 1:29/, t. zn. 
80.000 do 90.000 ludności co roku przybywa, 
to wskutek tego wydatki na szkoły t. j. wy- 
datki przeznaczone na masy ludności, muszą 
wzrastać w tym samym stopniu, a kraj jedy- 
nie za pomocą podatków, które te masy ob- 
ciążają, może tym wydatkom podołać. 


Dlatego z chwilą, kiedyśmy zaczęli zdo- 
bywać nowe źródła dochodów, z chwilą tą 
można dopiero mówić o jakimś planie finan- 
sowym i równowadze finansowej, wtedy mo- 
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możność korzystania z naszych praw autono- 
micznych. 

Przedtem były one raczej na papierze, 
nie były nic warte, bo były czysto teorety- 
czne, a teorya i życie są od siebie dalekie. 

Dlatego ja na przyszłość nie zapatruję 
się ani zbyt różowo, bo zastrzegam się, Że 
nie jestem optymistą, ale i nie tak czarno i 
pessymistycznie, jak p. generalny sprawozda- 
wca, który wskutek tego doszedł do konklu- 
zyi mylnych, bo opierając się na tych cyfrach, 
doszedł do następującej konkluzyi: 

(czyta) 


„ Wobec powyższego stanu 
dalszych wydatków krajowych 
jaką daje ostatnie sześciolecie, 
niewątpliwie miarę środków, 
rozporządza. 

Uposażenia, przyznane w ostatnich la= 
tach rozmaitym dziełom gospodarstwa krajo- 
wego, dają możność utrzymania wydatków 
w granicach dzisiejszych, z wyjątkiem oczywi - 
ście tych, których wzrost naturalny oparty 
jast na obowiązujących specyalnych ustawach, 
lub przyjętych już zobowiązaniach. 


P. Sprawozdawca pragnie więc otrzy- 
mać ile możności w wydatkach status quo. 


Status quo tam, gdzie corocznie przy- 
bywa 90000 ludności, status quo tam, gdzie 
350, analfabetów w najrałodszej generacji, 
status quo tam, gdzie 1000 gmin jest bez 
szkół, status quo tam, gdzie są postulata tak 
ważne i niewątpliwie doniosłe pod względem 
ulepszenia komunikacyi, podniesienia produ- 
kcyi rolniczej i przemysłowej, wreszcie stas 
quo tam, gdzie stoi się jako część wielkiego 
narodu, z pewnymi obowiązkami  szerszymi, 
bo się ta część czuje powołaną do spełnie- 
nia zadań, których innym częściom obecnie 
spełnić nie jest wolno, bo ta część narodu 
miała przez dwie generacye wolne swoje rzą- 
dy i autonomię i będzie musiała przed histo- 
ryą zdać rachunek z tego, co przez kilkadzie- 
siąt lat zdziała. 


rzeczy, Wzrost 
w wysokości, 
przekraczałby 
ktorymi kraj 


(Brama). 


W tych warunkach utrzymanie status 
quo w wydatkach kulturalnych i gospodar 
czych kraju naszego, wydaje. mi się zasadą, 
niezgodną z najżywotniejszym iuteresem lu- 
dności polskiej w Galicyi. 

Na to się zgodzić nie mogę, także dla- 
tego, ponieważ nie widzę konieczności finan- 
sowej zgodzenia зів na to. 

Jestem zwolennikiem systemu oszczę- 
dnościowego, jestem zwolelennikiem  kryty- 


żemy mówić o środkach, które dadzą namlcznej oceny wydatków, jestem zwolennikiem 
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nierozdrabiania dochodów na rzeczy mniej- 
szej wagi i znaczenia lecz raczej koncentro- 
wania w niewielu ważnych działach adminini- 
stracyi autonomicznej, ale jestem zarazem 
zwolennikiem postępu racyonalnego, któryby 
nasz kraj doprowadził do takiego stanu w ja- 
kimbyśmy za lat dziesiątki, lub za przeciąg 
czasu, nieprzekracający jednej generacji, mo- 
gli sobie powiedzieć: 

„Spełniliśmy śwój obowiązek, spełnili- 
śmy go w granicach możności, a więc nie 
mamy sobie піс do wyrzucenia. 


Dlatego i jedynie dla tego wystąpiłem 
z krytyką cyfr, które są błędne i przeciw 
poglądom finansowym, opartym na mylnej 
podstawie rachunkowej. 


Polemiki wywoływać nie chciałem, je- 
dynie z obowiązku stwierdzenia rzeczywiste- 
go stanu rzeczy, który mnie się wydawał ko- 
niecznym, wystąpiłem z krytyką proponowa- 
nej nam polityki finansowej, ażeby zapobiedz 
konkluzyom, które zdaniem mojem są nie- 
zgodne z całym dalszym kierunkiem naszej 
polityki wewnętrznej i niezzodne z żywotny- 
mi interesami ludności polskiej w Galicji, 


jako części i odłamu wielkiego naszego  па- 
» годи, 
(Brama), 

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu. 

P. Władysław Kraiński. Proszę o 
głos. 

Marszałek. Głos ma p. Władysław 
Kraińsk!. 

P. Władysław Kraiński. Wysoki 
Sejmie! 


Niełatwem jest zadanie ujmować hipo- 
tezy w cyfry i stawiać ściśle obliczone ho- 
roskopy діа przyszłości na podstawie  до- 
świadczeń z przeszłości. 


Mimo tego jest koniecznem dla każdej 
gospodarki. czy to prywatnej, czy publicznej, 
starać się przejrzeć przyszłość i stawiać dla 
niej takie preliminarze, by równowaga mię- 
dzy dochodem a wydatkami, naruszoną nie 
została. Wprawdzie szanowny poprzedni 
mowca twierdzi, że przyszłość nie jest w na- 
szych rękach i my jej ani przewidzieć, ani 
nią pokierować nie możemy, ja jednak na 
jego zdanie zgodzić się nie mogę i utrzy- 
muję, że nawet najbogatsze społeczeństwa 
muszą trzymać w pewnych granicach rozwój 
swej gospodarki fiansowej. 


Naszemu społeczeństwu, które jest do- 
piero w początku swego rozwoju, którego 
siły ekonomiczne są jeszcze bardzo słabe, 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 


nie wolno tem bardziej z pod tych regół 
się wyłamywać, bo każde przecenianie sił, 
może powstrzymać rozwój, przynosząc nie- 
obiczalne materyalne szkody. 


Niech mi wolno będzie powołać się na 
przykład, któren dobitnie dowodzi, że i naj- 
bogatsze społeczeństwa mogą popaść w wiel- 
kie kłopoty finansowe, gdy przecenią swe 
siły. Tak Francya, której dobrobytu nie za: 
chwiały po roku 1870, ani ogromne koszta 
wojenne, ani pięciomiliardowa kontrybucya, 
zapłacona Niemcom, w kilka lat po wojnie 
znalazła się na skraju ruiny finansowej, 
przez fałszywą poliykę kolonialną i przece- 
nienie swych zasobów, przez uchwalenie 
budowy »du troisieme róseau | де chemins 
de fer.* 


Dla tego, by każden poseł republiki 
mógł przywieżć swemu okręgowi wybor- 
czemu nową kolejkę, groziła Francyi chwi- 
lowo niewypłacalność i dopiero wdanie się 
w sprawę pięciu linii kolejowych i przyjęcie 
przez nich dalszej budowy, umożliwiło re- 
publice doprowadzenie finansów do ładu. 


Takich przykładów możnaby znaleźć 
więcej w historyi i dla tego, chociaż sza- 
помпу mowca poprzedni twierdzi, 26 nikt 
z nas przewidzieć nie może,-jak będzie wy- 
glądała przyszłość i my układając ten bu- 
dżet nie wiemy, czy on odpowie  potrze- 
bom, na jakie go uchwalamy, to mojem 
zdaniem, musimy przecież dobrze się zasta- 
nowić, do jakich granic wolno nam obciążać 
nasz budżet wydatkami, zwłaszcza, że przeż 
najbliższych lat pięć będziemy musieli po- 
krywać niedobory pożyczkami. 

Byliśmy świadkami, jak rozmaicie oce- 
niają w przyszłości dwaj wytrawni mowcy 
stan, w jakim się znajdą finanse kraju za lat 
pięć, to jest z chwilą, kiedy do skarbu kra- 
jowego zaczną, płynąć dochody z opłat szyn- 
karskich i podwyższonej opłaty od piwa. 


Wobec tak rozmaitych zdań i zapa- 
trywań co do wzrostu naszych wydatków, 
wydało mi się wskazanem, przyjąć za pod- 
stawę naszych obliczeń na przyszłość pro- 
gressyę, w jakiej wydatki nasze w ostatnich 
latach wzrastały. 


Obliczanie bowiem przyrostu według 
stałej cyfry, opartej na dajmy nato, sześcio- 
letniem przecięciu, nie byłoby właściwem 
wobec tego, Że wzrost progressywny jest 
aż nadto widocznym. 


Już szanowny poprzedni mowca przy- 
znał, że trzy najgłówniejsze działy wydatków 
w naszym budżecie muszą ciągle wzrastać, 
a to są wydatki na szkoły, na szpitale i ną 
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komunikacye. Toż samo konstatuje Wydział 
krajowy w swem sprawozdaniu, dotyczącem 
zaprowadzenia krajowych opłat szynkarskich 
i podwyższenia opłaty od piwa, któren to 
ustęp pozwolę sobie odczytać, jeżeli JE. pan 
Marszałek na to się zgodzi: 


„Punkt wyjścia tych rokowań stanowił 
nieunikniony wzrost wydatków funduszu 
krajowego, wzmagający się mimo nader 
przezornego budżetowania od 7 lat o prze- 
cigtnie 1:5 miliona rocznie, a dalej wykaza- 
nie, że wzrost ten w najbliższych latach nie 
tylko nie może zmaleć, ale się musi zwię- 
kszyć, jeżeli kraj ma spełnić te wszystkie 
zadania, jakie już spełnić był powinien, a 
których dotąd spełnić nie mógł jedynie 
z braku odpowiednich środków. 

Dla ustalenia pregressyi wzrostu na- 
szych wydatków, wziąłem za punkt wyjścia 
г. 1900. Wrost wydatków w r. 1901 wynosił 
5'9'/, wydatków w г. 1900, w г. 1902—8:39, 
roku 1901 i tak dalej do roku 1906, w któ- 
rym to roku wzrost wydatków w porwnaniu 
z rokiem poprzednim wynosi według рго- 
jektu komisyi budżetowej 9'1%,. 

Przeciętnie zaś za lat 6 wynosiłaby 
progressya wzrostu 6"19/, rocznie. 

Gdybyśmy przyjąli tę samą pregressyę 
nu najbliższe pięciolecie, wyniosłyby wy- 
datki w roku 

1907 — 31,791.000. 


1908 — 33,730.000. 
1909 — 35,788.000. 
1910 — 87,971.000. 
1911 -- 40,287 000. 


Muszę nadmienić, że w tej chwili obil- 
czenia moje już nieodpowiadają zupełnie 
rzeczywistości, gdyżj Wysoka lzba przez 
świeżo powzięte uchwały, podwyższyła je- 
szcze o przeszło 100.000 K wydatki przez 
komisyę budżetową proponowane, końcowy 
więc rezultat obliczenia wypadałby znacznie 
wyżej. 

Со do dochodów, te niestety  піедо- 
trzymują kroku wydatkom i nie wzrastają 
w progressyi, ale o pewną, stosunkowo nie- 
wielką, stałą kwotę. 

Za podstawę mych obliczeń wziąłem 
dochody z roku 1904, według zamknięć ra- 
chunkowych. Dochody z opłat konsumcyj- 
nych, jako jeszcze nieustałone, przyjmuję 
stale w tej samej wysokości, zaś w docho- 
dzie z dodatków do podatków przyjmuję 
według siedmioletniego przecięcia przyrost 
roczny o 141.500 koron. Tak! obliczone do- 
chody dałyby w roku 1911 przypuszczalną 
cylrę 28,817.000 koron, 
wnaniu z przypuszczalnymi wydatkami tegoż 
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roku w sumie 40,287.000 K okazałby вів 
niedobór 12,450.000 koron, na którego po- 
krycie wpłynęłoby w tym roku 10,700.000 
koron ze spodziewanych nowych dochodów, 
pozostawiając jeszcze 1,750.000 | koron nie- 
doboru. 


Dodatkowo muszę zauważyć, że do 
wydatków doliczałem także 4", оргосепіо- 
wania sum, któremi aż do roku 1911 kraj 
ma pokrywać niedobory corocznych bu- 
dżetów. 

Rezultat zatem moich obliczeń jest 
taki : 

Jeżeli do roku 1911 wydatki będą 
wzrastać w dotychczasowej progressyi, a 
nowe źródła dochodu w tym czasie nam 
się nie otworzą, albo, co trudno przypuszczać, 
dotychczasowe nie będą znacznie wydatniej- 
sże, to mimo spodziewanego znacznego do- 
chodu z opłat szynkarskich i z piwa, czeka 
nas znaczny i nieunikniony deficyt. Jeżeli 
go chcemy uniknąć, musimy mieć odwagę 
ograniczyć wydatki i baczyć by progressya 
wzrostu była znacznie niższą od tej, <tórą 
za podstawę moich obliczeń przyjąłem. 


(Brama.) 
P. Skołyszewski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Skołyszewski. 
Р. Skołlyszewski. Wysoki Sejmie 1 


Trudno tu mówić o finansowym stanie 
kraju po mowach dwu tak znakomitych na 
tem połu mężów, jak profesor skarbowości 
p. Leo i prezes naszej najpotężniejszej in- 
stytucyi finansowej. 


Nie chcę wchodzić w kryteryum, czy 
metoda, którą obrał p. sprawozdawca do 
osiągnięcia rezultatu, jak w roku 1911 stan 
funduszu krajowego prawdopodobnie wyglą- 
dać będzie, czy jest rzeczywiście вгаїпа i czy 
odpowie rachunek, przez niego za słuszny 
uznany, rzeczywistości po latach pięciu. 


Tembardziej nie chcę na to pytanie 
odpowiadać, bo jak słyszeliśmy, ostatni mo- 
усу, wychodząc mniej więcej z jednego i 
tego samego założenia, do dwu odmiennych 
doszli rezultatów. 


Ja tylko chcąc trzymać się tych суїг, 
które p. sprawozdawca w swe sprawozdanię 
włożył i przeprowadzając rachunek tak jak 
przeprowadzony być może i jak inaczej go 
przeprowadzać nie wolno, dochodzę do tego 
zdania, że różnica między rokiem 1906 a 
1911 wynosi 8,221.942 K, a różnica prze- 


czyli, że w poró-iciętna na jeden rok wynosi 1,644.389 ko- 


ron. 
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A jeśli wezmę cyfrę wstawioną przez 
p. sprawozdawcę 241.000 K jako cyfrę 
przeciętnego wzrostu grosza podatkowego 1 
wydatności podatków pośrednich, to w ta- 
kim razie otrzymam różnicę, która będzie | 
niedoborem rocznym. w kwocie 41.403.389 | 
koron. 


Przeprowadzając tak, jak dalej następ- 
nie rachunek przeprowadza p. sprawozdaw- 
ca, to znaczy rachunek, że jako niedobór 
w r. 1906 przyjmuje kwotę 2,195.640 K, 
jako niedobór, który w r. 1907 na mocy 
prożresyi wydatków nastąpi 1,403.340 К, to 
znaczy suma będzie 3,598.980 K, 
40/, od tej kwoty, otrzymamy po koniec го- 
ku 1907 148.959 K, więc otrzymalibyśmy 
sumaryczny niedobór z końcem roku 1907 
w kwocie 38;/42.939 K. 


Idąc dalej, mianowicie przyjmując ten 
równy wzrost wydatków, przyjmując, że 
w ten sposób wzrost rzeczywiście będzie się 
przedstawiać, otrzymamy w roku 1907 
wzrost wydatku o 1,403.389 K, co nam da 
sumę 5,146.328 K, a biorąc znów proceni 
od 5,140.328 K za cały rok, to jest kwotę 
205.853 K, otrzymamy po koniec roku 1908 
5,852.131 K. 


W ten sam sposób po koniec r. 1909 


będzie 7,025.793 K, a w r. 1910 — będzi 


8,766.298 K. 


Naturalnie, powtarzam jeszcze raz z na- 
ciskiem, że to jest wywód ściśle teoretyczny, 
oparty na tej samej podstawie, na której 
rachunek oparł p. sprawozdawca, który je- 
dnak może zupełnie rozbieżnie iść i bezwa- 
runkowo iść będzie. 


Ta rozbieżność będzie większa lub 
mniejsza, jak wysoka, o tem tylko przyszłość 
pokazać może. 


Gdybyśmy policzyli niedobory w prze- 
ciągu zbliżających się pięciu lat — w latach 
od 1606 do 1910 i gdybyśmy je zliczyli, о- 
trzymamy razem z procentami po 40/9 
2/,082.851 K, a nie jak p. sprawozdawca 
oblicza bez procentów 31.011.600 K. 


P. sprawozdawca w dalszym ciągu za- 
stanawia się nad tem, jaki będzie prawdo- 
редорпу stan funduszu krajowego i budżetu 
w r. 1911. 


A więc gdybyśmy przyjęli, że od roku 
1906—1910 w ten sam sposób będą wydat- 
ki wzrastać, jak w latach od 1901 do 1906, 
to znaczy, Że mielibyśmy  29,963.000 К, a 
z tym wzrostem, który podczas ostatnich 5 
lat budżetowych przyrósł, to jest z kwotą 
8,221.000 K, razem kwotę przeszło 38 mi- 


a biorąc 9 
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lionów koron, jako prawdopodobny wydatek 
w r. 1911. 


Jeżeli jednak weźmiemy, źe te 8,221.000 
koron potrzeba będzie umniejszyć kwotą 
|rocznego prawdopodobnego przyrostu podat- 
kow bezpo»redrich i pośrednich, które wy- 
noszą około 1 205.000 K, to wtedy niedobór 
faktyczny  przedstawiałby się w  cyfrze 
7,016.942 K. . 


Jeżeli zaś przyjraiemy, Że prawdopo- 
dobny dochód z propinacyi i opłat szynkar- 
skich w r. 1911 wynosić będzie 13,426.000 
K, a od tego dochodu odejmiemy kwotę 
25.000 K, którą mają otrzymać miasta, to 
wypadnie kwota 11,176.000 K, a odejmując 
od tego 7,016.942 K, będziemy mieli K 
4,179.088. 


To znaczy nasze dochody byłyby o tyle 
prawdopodobnie wyższe, aniżeli pierwej. 


Jeszcze raz podkreślam, że to rzecz 
mniej lub więcej ścisła, która może w przy- 
szłości rzeczywistemu stanowi w danej mie- 
rze odpowiadać lub nie. 


Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
su? (Мак). Rozprawa ogólna zamknięta. 


Głos ma p. generalny sprawozdawca. 


Sprawozdawca generalny p. Abraha- 
mowicz. Wysoka Izbo! 


Dwa kierunki sobie przeciwne zaryso- 
wały się pomiędzy stanowiskiem, które imie- 
niem komisyi budżetowej ja miałem zaszczyt 
żająć, a stanowiskiem, które zajął mój sza- 
nowny оропепі p. Гео. 


Zanim więc przejdę do omówienia 
tych różnie zasadniczych, poczuwam się do 
obowiązku następujące dane na usprawie- 
dliwienie stanowiska przezemnie zajętego do 
wiadomości Wysokiej Izby podać. 


Tak, jak już powiedział szanowny ро- 
seł Leo, moje obliczenie miało jeden cel na 
uwadze, (być może, że formułka obliczenia 
mego była błędną, że trzeba było inaczej 
liczyć, ale o formułki matematyczne w tym 
wypadku nie idzie, jednem słowem, nie 0 
formę, lecz o rzecz). 


Uprzytomnienie więc sobie obrazu, ja: 
kim będzie stan finansów krajowych w roku 
1911, oto do czego zmierzało wyłącznie i 
jedynie sprawozdanie komisyi budżetowej. 
A stało się to nie wskutek zachcianki indy- 
widualnej sprawozdawcy, lecż ma komisy! 
budżetowej żądała znaczna jej większość, 
ażeby w formie plastycznej, przystępnej Кай" 
demu przedstawić Wysokiej Izbie, ba, со 
więcej powiem, przedstawić szerokiej publi- 
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czności, де te nadzieje przywinzywane do 
opłat szynkarskich i do podniesionego po- 
datku od piwa są zwodnicze, o ile przv- 
puszcza się, że z tego źródła można czerpać 
w nieskończoność, 


Jakoż w mojem* sprawozdaniu zazna- 
czyłem, że wedle zestawionych cvfr, wedle 
moich obliczeń, niedobór w r. 1911, a więc 
z chwilą, gdy już*w preliminarz * wciągnięte 
zostaną i opłaty szynkarskie i wyższy рода» 
tek od piwa, wynosić będzie 1,036.340 
koron. 


A tu nadmienię: co Panowie znajdu- 
jecie w sprawozdaniu? Że nie wliczyłem 
procentów од pożyczek, które oczywiście 
podniosą znacznie tę cyfrę niedoboru? 


Otóż przeciw temu obliczeniu wystąpił 
szan. poseł Leo i powiedział (czytam to 
zresztą”w »Czasie< zdaje mi się, że to jest 
Źródło wĘtym wypadku bardzo: autentyczne) 
»że obliczenie pana sprawozdawcy nietylko 
Jest pesymistyczne, ałe,ono jast błędne. 


fer Sprawozdawca oblicza, że idąc klu- 
czem dzisiejszych wydatków, będziemy mieli 
w r. 1911 milion kilkadziesiąt tysięcy nie- 
doboru, a'doliczywszy procenta od pożyczek 
niedobór znacznie większy. 


Tymczasem wedle obliczenia szanow- 
nego рапа Leo w r. 1911 po pokryciu bu- 
dżetu będziemy mieli 2 do 3 milionów ko- 
ron zwyżki”. 


То jest w „Czasie%. 


| Różnica wielka: Jaj powiadam milion 
kilkadziesiąt tysięcy niedoboru a pan p. 
Leo powiada: mylisz się, będziemy mieć 
zwyżkę 2 do,3 milionów. 


1 Otóż wystąpił pomiędzy nami jako roz- 
Jemca szanowny poseł Kraiński, a to, co 
anom przedstawił, jest wynikiem bardzo 
ścisłego i dokładnego obliczenia i buchal- 
teryi Towarzystwa kredytowego. 


I do jakiej :cyfry * Panowie doszliśmy ? 
Oto, że wedle p. Kraińskiego niedobór bę- 
dzie czynił w r. 1911 1,700.000 K, czyli, że 
doszedł do cyfry, którą ja podałem, skoro 
oliczymy odsetki od pożyczek,| które zacią- 
gać mamy aż po rok 1911,; których ja 
W moim rachunku nie uwzględniłem. 

Kto się. proszę Panów pomylił, ja, czy 
р. Leo? 

(Głosy: Obaj). 

„, Jako ludzie, nie jesteśmy nieomylni, 
Więc i ja mylić się mogłem, mogę jednak 
zapewnić W. Sejm, że gdybym się był po- 
mylił, powiedziałbym szczerze i otwarcie: 
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pomyliłem się. Niestety, pomyłka jest po in- 
nej stronie. 

I *u zaraz przyznaje. że byłem %le po- 
informowany. gdv mówiac o stosnnkach hn- 
kowińskich powiedziałem, Że Czerniowce nie 
zostały wvjęte z pod opłat szynkarskich. 


Pokazało się z telegramn, który p. Leo 
ntrzymał że moje informacye były błędne, 
То więc prostuję. 

Ale rozhiegliśmv się w zasadniczych 
kierunkach. Ja wyszedłem z tego przeświad- 
czenia, Że nromimo znacznego unosażenia, 
które w roku 1911 otrzyma Skarb krajowy, 
zniewoleni jesteśmy nadzwvczainie ściśle oh- 
liczać nasze notrzebv i szczędz'ć Jeżeli, 
Szanowni Panowie hedziemv natrzeć w przy- 
azłość i myśleć о jntrze, ho wydatki nasze 
wzrastają bardzo znacznie już wskutek оро- 
wiązujących i ustaw krajowych i przyjętych 
zobowiazaniach Wysokiego Sejmu. A jako 
przykład proszę Panów 0 zwrócenie uwagi 
na następującą okoliczność: przyjąłem w mo= 
jem obliczeniu, że wzrost wydatków od roku 
do roku będzie wynosił 2 miliony kilkanaście 
tysięcy koron. Na próbę zestawiłem prelimi- 
narz budżetu na ток 1907 (którego, шосе za- 
pewnić, że robić już nie będe) i przekona- 
łem się, że się wcale nie pomyliłem, oblicza= 
jąc coroczny wzrost na dwa miliony kor., bo 
wydatek, a raczej niedobór r. ak. A 
nawet przyjął za podstawę, przeciętną wzro- 
stu stała ALe, ех і. 1.600.000 będzie już 
w roku 1907 w porównaniu do roku 1906 
wyższy о 2,025.000 K. 


Woboc powyższego stanu rzeczy, Czy 
nie jest obowiązkiem Sejmu bardzo ściśle i 0- 
szczędnie zarządzać swoimi funduszami а zara- 
zem pouczać szeroką publiczność 0 stanie 
swoich finansów i nie budzić w niej nadziei, 
które urzeczywistnione być nie mogą. 


W wywodzie teoretycznym a dodam 
i praktycznym, wskazywał p. Leo na donio- 
słość w gospodarstwie finansowem kraju, kra- 
jowych opłat konsumcyjnych. 


Żałuję bardzo, że przed laty 16 p. 
Leo nie zasiadał w tej Wysokiej Izbie, kie- 
dy niech mi wolno będzie to powiedzieć = 
ja pierwszy tu w tej Wysokiej Izbie podnio- 
słem potrzebę pójścia na drogę podatków 


|konsumcyjnych i walczyłem о to przez lat 


kilka, żanim pierwsza uchwała w tym kie- 
runku zapadła. 

То jest Środek, z którego kraj czerpać 
może, ale winien pamiętać przedewszystkiem 
o tem, że tu nie mamy pełnej swobody, 
lecz, że zawiśli jesteśmy od innego czynnika, 
od rządu. 

453 
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A teraz słówko Szanowni Panowie, па 
zakończenie. 


Szan. р. Leo operował dziećmi przy 
obliczeniu wzrostu wydatków (Wesołość). 
Pozwólcie Panowie, że ja dziećmi już opero- 
wać nie będę (Wesołość) lecz monetą brzę- 
czącą t. j. szóstakami, 


Jeżeli w jednym roku podniosę moje 
wydatki o szóstaka, a na drugi rok i to jest 
każdego roku o Bzostaka podnosić będę me 
wydatki i na trzeci rok znowu to uczynię to 
razem wydam 6 szóstek więcej (Głosy Nie) 
bo w jednym roku wzrost wydatku uczy- 
ni jedną szóstkę, w drugim będzie wyższy 
już o 2 a w trzeciem aż o trzy, co zliczyw- 
szy, da w trzech latach większy wycatek o 
6 szóstaków. ( Wesołość). 


Po tym krótkim epizodzie i porównaniu 
za pomocą dzieci i szóstaków, muszę przejść 
do rzeczy poważnych, bo do prośby, abyście 
Panowie raczyli przystąpić do uchwały usta- 
wy finansowej. 


Marszałek. Przystępujemy do rozpra= 
wy szczegółowej nad uchwałą finansową. 
Proszę p. sprawozdawcy generalnego о 0l- 
czytanie uchwały finansowej. 


Sprawozdawca generalny p. Abraha- 
"mowiez. Zanim tę uchwałę do wiadomości 
Wysokiej Izby podam, wypada mi zreasumo- 
wać owe wydatki, które podczas obrad wczo- 
rajszych i dzisiejszych w myśl uchwały Wy- 
sokiej izby, podnoszą wydatki krajowe. 


Otóż Wysoka Izba uchwaliła ponad 
propozycye i obliczenie Wydziału krajowego 
wydatki wyższe o 116.300 K. natomiast od- 
padła w rubryce V. poz. 102 dla szkoły 
miejskiej król. Jadwigi we Lwowie 2.000 K. 
pozostaje więc podwyższenie o 114.300 К. 
niedobór zatem do pokrycia pożyczką, wyno- 
si 2,225.492 K. od której 4'/, odsetki wy- 
noszą 89.000 K. pożyczka zatem wynosić bę- 

- dzie ogólną kwotę 2,314.512 K. jako bezpo- 
średni wynik tego stanu rzeczy, który ma 
przedstawić do uchwały Wysokiej Izby. 
(czyta) : 

I. Na rok 1906 ustanawia się wydatki 
funduszu krajowego w kwocie 30,077.788 K. 
a dochody własne tegoż funduszu wraz z po- 
Życzkami na regulacye rzek karpackich i rzek 
kanałowych, w kwocie 11,755.333 K. 


Marszalek. Rozprawa otwarta. 
P. Tadeusz Cieński. Proszę o głos. 


Marszałek. P. Cieński ma głos. 


Р. Fadensz (Cieński. Głosując nad 
wnioskiem pierwszym, przyjm.jemy niejako 
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do wiadomości sprawozdanie komisyi. Ponie- 
waż zaś w tem sprawozdaniu, według mego 
przekonania znachodzi się mylne przedsta- 
wienie, przeto wnoszę na opuszczenie z tego 
sprawozdania ustępu od słów. „Otóż przyjmu- 
jąc niedobór na stronie 2, aż do słów „cała 
zh pożyczka wynosić będzie, 2,195.640 
nia komisyi. Stawiam ten wniosek, aby było 
na przyszłość skonstatowanem, że nie może- 
my przyjąć sprawozdania do wiadomości 
z powodu mylnego przedstawienia. 


Marszałek. Komisya nie stawia мпіо» 
sku na przyjęcie t.go sprawozdania do wia- " 
domości, zatem i uwagę Szan. posła uważam 
za bezprzedmiotową. 


Zarazem codaję, że sprawozdanie we- 
dług zwyczaju parlamentarnego jest własno» 
ścią komisyi, względnie referenta, zatem pra- 
wo odwoływania lub stwierdzenia tego, co jest 
w sprawozdaniu komisyi, należy tylko do 
komisyi a nie do Sejmu. Gdyby komisya żą- 
dała przyjęcia do wiadomości sprawozdania 
i ten przedmiot miał być przedmiotem uchwa- 
ły Wysokiej Izby, w takim razie musiałbym 
się zastosować do Życzenia szan. posła i po- 
dać jego wniosek dv głosowania. 


Wobec tego jednak, że takiego wnio: 
sku nie ma, nie postawiła go bowiem komi- 
зуа, ani nikt w Izbie, nie mogę także po- 
dać do głosowania wniosku p. Cieńskiego. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (Mżkt) Gy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
głos ma p. sprawozdawca. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz. Po- 
zwolę sobie uczynić uwagę, że jak się tego 
rodzaju wnioski stawia, trzeba stosować je do 
przedmiotu stojącego na porządku dziennym. 
Przedmiotem, który stoi na porządku dzien- 
nym, jest utawa finansowa, która w żadnym 
związku nie stoi z temi cyframi, które sza- 
nowny wnioskodawca jako nieprawdziwe pra- 
gnie usunąć. To były cyfry przykładowo sta- 
wiane, a tu są cyfry, które wynikają z bu- 
dżetu: są ściśłe strutynowane i tu proszę nie 
przypuszczać, że są jakiekolwiekbądź myłki 
albo niedokładności. Bo za te cyfry ręczy 
już i komisya budżetowa, za te cyfry ręczy 
buchalterya Wydziału krajowego. 


Marszałek. Wobec oświadczenia, które 
już przedtem złożyłem, mogę podać do gło” 
sowania tylko wniosek komisyi. Kto przyjmu= 
je wniosek I, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty. 


Sprawozdawca p. Abrahamowicz (czyta): 


І. 1. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w roku 1906 pobierany będzie 


umieszczonych na stronie 3 sprawozda- „4 


у 
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dodatek do państwowych podatków bezpo- 
średnich, a mianowicie: 


a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, do państwowego podatku domo- 
wo-czynszowego, domowo-klasowego i pięcio- 
procentowego podatku od domów wolnych po 
65 h. od każdej korony całej przypisanej 
należytości tych podatków. 


b) podatek do państwowych bezpośre- 
dnich podatków osobistych, wprowadzonych 
ustawą z dnia 25. października 1896 Dz. u. 
p. 220. z wyjątkiem podatku osobisto docht- 
dowego, w wysokości 71' h. od każdej Ко- 
rony całej przypisanej należytości tych po- 
datków. 


2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach Krakowskim i Chrza- 
nowskim opłacać będą dodatek do podatków 
w ustępie 1. ad a) wymienionych, w wyso- 
kości 57 h, zaś do podatków w tymże ustę- 
pie ad b) wymienionych, ро 63 h. od każdej 
korony całej należytości tych podatków. 


3. Kwoty przyzwolone na rok 1906 
w rubrykach i pozycyach wydatków budżetu 
krajowego w znaczeniu ściślejszem, niemniej 
w funduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
niejszem, jakoteż wszystkich zakładów kra= 
towych, będą wydawane tylko na cele ozna- 
uzone w poszczególnych rubrykach i pozy- 
uyach, а to osobno w dziale wydatków zwy- 
zajnych, osobno w dziale wydatków nadzwy- 
czajnych. 


Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
est tylko przy następujących pozycyach fun- 
duszu krajowego w ściślejszem znaczeniu : 


a) w rubryce I. między pozycyami 5., 
6. i 7. i między pozycyą 8. i 10.; 


b) w rubryce II. między literami a, b, 
c, d, pozycyi 25.; 


c) w rubryce VIII. między pozycyami 
229. 224., tudzież między pozycyami 228., 
229. 230. i 231.; 


d) w rubryce X. między pozycyami 
295. ad c) i 297., dalej 269., 301. i 306, 
dalej w należących do tej rubryki budżetach 
Szkół rolniczych, szkoły gospodarstwa lasowe- 
50 we Lwowie, szkoły mleczarskiej w Rze- 
Szowie, szkoły ogrodniczej w Tarnowie i zakładu 
sadowniczego w Zaleszczykach, między wszy- 
stkiemi pozycyami każdej rubryki zwyczaj- 
nych wydatków tych szkół; 


e) w rubryce XI. między pozycyami 
347., 348. i 349.; 
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f) w rubryce XII. między pożycyami 
411. i 489., między pozycyami „185. a 
497. między  pozycyami ке і 488., 
międz ozycyami 494. a 496, a), wreszcie 
ж рбезавіоїй działów А, В, С, DiF, 
wydatków na szkoły przemysłowe zawodowe, 
połączone z warsztatami wzorowymi, wszakże 
tylko w granicach każdego dzialu z osobna 
i tylko w wydatkach zwyczajnych. 


Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto płosu do wniosku drugiego ustawy 
finansowej ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Przystępujemy do gło- 
sowania. Kto przyjmuje te wniosek, zechce 
rękę podnieść. ( Większość). Jest przyj ty. 

Generalny sprawozdawca p. Abraha- 


mowiez (czyta): 

Ш. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zaciągnięcia pożyczki krótkoterminowej 
na pokrycie reszty niedoboru w „kwocie 
2,225.492 К і przypadających od tej kwoty 
odsetek w kwocie 89.020 K, a zatem w оєбі- 
nej kwocie 2,314.512 К, z tem jednakże za- 
strzeniem, że pożyczka ta ma być oprocento- 
мапа najwyżej po 4 od sta, a zwróconą naj- 
późnej 1. stycznia 1911. 

Marszałek. Rozprawa otwarta, Czy żą- 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
da, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty. 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy- 
stąpienie do trzeciego czytania uchwały fi- 
nansowej bez czytania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania uchwały finonsowej bez 
czytania. Rozprawa otwata. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio- 
sek, zechce rękę podnieść. ( Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę finansową 
w trzeciem czytaniu, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 

Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia wyczerpany. Następne posiedzenie odbę- 
dzie się jutro dnia 28. listopada 1905 
o godz. 10. rano z następującym porządkiem 
dziennym. 

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
му przedmiocie zezwolenia gminie Alwernia 
na pobór opłat gminnych od napojów spi- 
rytusowych, piwa i miodu. 

Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Ulanów na 
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pobór opłat gminnych od napojów  spirytu- | śnickiego, Vayhingera i Rayskiego w зрга- 
sowych piwa i miodu. wie zmiany Statutu krajowego i sejmowej- 
ordynacyi wyborczej. 

Sprawozdawca poseł Górski. 


Sprawozdawca poseł Wereszczyński. 


3. Propozycya Marszałka krajowego w є ле "арок, у р 
8. 86. regulaminu co do wyboru członków Wniosek mniejszości kóomisyi admini 
deputacyi dziękczynnej do Najj. Pana, sto- |StracyJnej w sprawie reformy wyborczej. i 
sownie do uchwały sejmowej z 10. paździer- Sprawozdawca poseł Głąbiński. 


nika b. r. Następne posiedzenie zatem jutro o 


4. Sprawozdanie komisyi administra- | godzinie 10 rano. 
cyjnej o wnioskach pp.: Stapińskiego, Ole- Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia о godz. 18. min. 28. po północy). 


Sprawozdanie 


stenograficzne 


z TOZPTAW 


galicyjskiego Sejmu krajowego 


60. posiedzenia, II. 


sesyi VIII. peryodu 


z dnia 29. listopada 1905. 


, 4 


TRESC. 


Spis petycyj. Głos p. Krempy na poparcie pety- | 


cyi L. s. 4504. 

Interpelacya do Rządu p. Stapińskiego i tow. 

|| w sprawie zakazu odbycia wiecu publicznego 
w Jezupolu, zwołanego przez stowarzyszenie 
»Proletaryat«., 

Interpelacya do Rządu p. Krempy i tow. w spra- 
wie odnowienia konsensu na budowę własne- 
go domu Tow. »Siczy« w Дарій i Jaworowie, 


Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Alwernia na pobór o- 
płat gminnych od napojów spirytusowych, pi- 
wą i miodu. Uchwalenie wniosku Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia gminie Ulanów na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych piwa 
i miodu. Uchwalenie wniosku Wydziału kra- 
jowego. 

P ropozycya Marszałka krajowego w $. 86. regu- 

г laminu co do wyboru członków deputacyi 

С dziękczynnej do Najj. Pana stosownie do u- 
chwały sejmowej z 10. października b. r. U- 
chwalenie propozycyi Marszałka krajowego. 


skach p. p.: Stapińskiego, Oleśnickiego, Уау- 
hingera i Rayskiego, w sprawie zmiany зіа- 
tutu krajowego i sejrnowej ordynacyi wybor- 
czej, 

Wniosek mniejszości komisy! administracyjnej 
w sprawie reformy wyborczej. Głosy pp.: 
sprawozdawcy większości i _ sprawozdawcy 
mniejszości, Skołyszewskiego, Stadniekiego i 
Oleśnickiego. 


(Przerwa posiedzenia ) 


(Posiedzenie wieczorne.) 


Dałszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komi- 
syi administracyjnej o wnioskach pp. : Stapiń- 
skiego, Oleśniekiego, Vayhingera i Rayskiego 
w sprawie zmiany statutu krajowego і sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej i wniosek mniejszo- 
ści komisyi administracyjnej w sprawie refor- 
my wyborczej. Głos p. Milewskiego, przerwa 
przez galeryę i opróżnienie tejże, następnie 
głosy pp. Milewskiego, Rottera, Pinińskiego 
i Stapińskiego. 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej о wnio- | Porządek dzienny 61. posiedzenia. 
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(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 35. przed południem). 


Przewodniczący: JE. Marszałek krajo- 
wy Stanisław hr. Badeni. 


Ze strony c. k. Rządu: С. k. Wicepre- 
zydent Namiestnictwa Włodzimierz br. Łoś, 
komisarz rządowy. 


Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 
Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
ks. Wiktor Mazikiewicz. 


Obecnych posłów 131. 
Marszałek. Sejm w komplecie. 


Posiedzenie otwieram. Protokół z 58. 
posiedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono żadnych zarzutów. 


Protokół z 59 posiedzenia jest złożony 
w biurze marszałkowskim do przejrzenia. 


Proszę p. sekretarza o odczytanie spi- 
ви petycyj. 


Sekretarz p. Urbański (czyta): 


3347. L. 8. 4468. Gm. Załoźce pow. Brody 

p. ks. Effinowicza o kreowanie Sta- 

rostwa w Żałoźcach, względnie pozosta- 

wieniu przy pow. brodzkim — do 
kom. administracyjnej. 


3348. IL. s. 4469. Gm. m. Krosna р. p. Go- 
rayskiego w sprawie budowy kolei 
z Krosna do Dukli — do kom. ko- 
lejowej. 

3349. І. s. 4470. Gm. Ludwikówka ром. 
Rohatyn p. p. F. Włodka o zapomogę 
dla pogorzelców — do Wydziału kra- 
jowego. 

3850. L. s. 4481. Helena Wąsowicz w Кта- 
kowie p. р. Е. -Włodka о subwencyę 
na malarstwo — do Wydziału kra- 
jowego. 


L. s. 4482. (Gm. Medynia głogpowska 
i łańcuecka oraz Pogwizdów p. t. p. 
o budowę drogi -- do kom. dro- 
gowej. 
3852. L. з. 4483. Zarząd szkoły lud. w Na- 
warji p. t. р. w sptawie gruntu zapi- 
sanego przez p. Mitllera na rzecz szko- 
ły -— do kom. szkolnej. 


3853. І. s. 4484. Tow. gimnast. „Sokół* 
w Pilznie p. р. Buynowskiego o zapo- 
mogę na budowę sokolni — do Wy- 
działu krajowego. 


3354. L. s. 4485. Wydz. lekarski Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego p. p. rektora 
Pawliekiego 0 powołanie do współ- 


3351. 


udziału w wypracowaniu planów dla 
Zakładów dla obłąkanych w zach. Ga- 
licyi powstać mającego, profesora psy- 
chiatryi Uniwersytetu — do kom. sa- 
tarnej. 


3355. І. s. 4486. Dyacy dekanatu próch- 
nickiego p. p. ks. Effinowicza o po- 
lepszenie bytu — do kom. prawni- 
czej. У 

3856. L. s. 4487. Tow. Pań w Brzozowie p. 
p. M. Urbańskiego 0 zapomogę na 
ochronkę dla dzieci w Brzozowie — 
do Wydziału krajowego. 


8357. L. s. 4488. Piotr Medwid, emer. naucz. 
lud. w Rozhurczu p. p. Korola o pod- 
wyższenie emerytury do kom. 
szkolnej. 


3358. L. s. 4483. Gm. Łętownia i okoliczne 
w pow. przemyskim p. р. W. W. Czay- 
kowskiego o budowę drogi — do kom. 
drogowej. 


3359. L. s. 4490. Franciszek Lindner, naucz. 
szk. wydz. w  Jaworowie p. p. Jana 
Szeptyckiego шо policzenie lat służby 
wojskowej do służby nauczycielskiej — 
do kom. szkolnej. 


3860. L. s. 449J. Gm. okręgu sądowego 
w  Załoźcach p. p. Salę o kreowanie 
Starostwa w Załoźcach lub pozosta- 
wieniu tychże przy powiecie brodzkim 
— do kom. administracyjnej. 


3361. L. s. 4492. Gm. m. Załoziec p. 
o kreowanie (nowego powiatu) j. 
do kom. administracyjnej. 


3362. Ł. s. 4498. Wydz. pow. w Dobzomilu 
p. p. Hupkę w sprawie zmiany ustawy 
wodnej — do kom. wodnej. 


І. s. 4494. Gminy Rozdziałowice, 
Pniany, Kupnowice stare, Czerchawa, 
Łopuszna, KŁąkawice, Czytelnia „Pro- 
swityś w Czerchawie, Sambor, Buso- 
wisko, Hordynia szlach., Monasterzec 
wielki i Błozew dolna p. p. Korola 
w sprawie kreowania ruskiego gimna- 
zyum w Samborze — do kom. szkol- 
nej. 


3364. L. s. 4495. Miejscowości 
części powiatu zbarazkiego p. p. Ko- 
złowskiego о dokończenie budowy 
drogi Zbaraż-N. Sioło-Podwołoczyska— 
do kom. drogowej. 


t 
м. 


3363. 


wschodniej 
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3365. L. s. 4496. Maciej Pustelnik w Sta- 
nisławowie р. p. Stapińskiskiego 0 sub- 
wencyę na kalturę łoziny i wykształ- 
cenie pracowników w koszyzarstwie — 
do Wydziału krajowego. 


3366. L. s. 4497. Władysław Czerniawski 
w Stanisławowie p. t. р. o pożyczkę 
z funduszu przemysłowege na rozsze- 
rzenie fabryki powozów — do kom. 
przemysłowej. 


3867. L. s. 4498, Józefa Czyczyło, wdowa 
po naucz, lud. we Lwowie p. р. Głą- 
bińskiego 0 zapomogę do kom. 
szkolnej. 


9368. L. s. 4504. Grm. Trześń pow. Mielec 
p. p. Krempę 0 wybudowanie mostów 
betonowych na  Krzemienicy i Babu- 
lówce — do kom. dla gospodarstwa 
krajowego. 


rj jĘMarszałek. Do uzasadnienia tej pety- 
cyi ma głos p. Krempa. 
P. Krempa. Wysoki Sejmie ! 


Włościanie z Trześnia pow. Mielec, do- 
magają się z prośbą o wybudowanie 20 mo- 
stów betonowych na kanałach w Trześni 
w miejsce starych zniszczonych a wybudowa- 
nych z drzewa przez spółkę wodną, dla 
Krzemienicy i Babulówki. 

Ponieważ mosty te są przeważnie na 
gruntach ludzi biednych, którzy nie są 
w stanie tychże wybudować, dlatego jak naj- 
mocniej popieram tę petycyę, prosząc o 
względne załatwienie t. і. wybudowanie 
tych mostów z funduszu krajowogo, a pod 
względem formalnym o odesłanie tej petycyi 
do Wydziału krajowego, jako komisyi. 


Marszałek. Тоївів już stało. 


Р Proszę р. p.ż sekretarzy о odczytanie 
interpelacyj. 


Sekretarz p. Mycielski 
(czyta) : 


Interpelacya 


posła Stapińskiego i tow. do c. k. Komisarza 
Rządowego. 


Dnia 19. listopada ;b. r. miał się odbyć 
formalnie zwołany przez stowarzyszenie 
„Proletaryat* wiec publiczny w Jezupolu 
2 porządkiem dziennym: Równe, powszechne, 
bezpośrednie, tajne prawo wyborcze. 


С. Кк. Starosta w Stanisławowie, Pro- 
kopczyc, zabronił jednak odbycia tego wiecu, 
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a to z tej przyczyny (jak brzmi dosłownie 
tekst rezolucyi z dnia 18. listopada 1. 46.829), 
że „wobec panującego w tej miejscowości 
rozdraźnienia umysłów, zgromadzenie zamie- 
rzone spowodowałoby bezwarunkowo zakłó- 
cenie spokcju i porządku publicznego*. 

Ta rezolucya c. k. Starosty w Stani- 
sławowie narusza wolność zgromadzeń i sto- 
warzyszeń. 

Gdy w całym kraju odbywają się spo- 
kojnie i bez przeszkód takie zgromadzenia, 
gdy spokoju nigdzie dotychczas nie naruszo- 
no, zapytujemy JE. c. k. Komisarza rządo- 
wego, co zamyśla uczynić, ażeby takiego 
rodzaju naruszanie ustaw zasadniczych о 
wolności zgromadzeń się nie powtórzyło ? 


Lwów, 28. listopada 1905. 


Jan Stapiński, w. r. 
interpelant. 


Krempa, Bojko, Oleśnicki, Korol, Ostapczuk, 

Huryk, Staruch, Barabasz, Mogilnicki, Во- 

haczewski, Effinowicz, F. Włodek, Mazikie- 
wicz, Glidziuk. 


Sekretarz p. Mazikiewiez (czyta). 


[nterpelacyja 


do Wysokoho Wydiłu krajewoho 


Biżnczoho roku postanowyło towarystwo 
„Sicz* w Żabiu wybuduwaty swoju chatu, 
a chotia podano do urjadu hromadskoho 
w Zabiu podanie о kousens z  załuczeniem 
dotycznoho planu, komisar prawytełstwennyj, 
kotryj teper wede uprawu sei hromady, wid- 
mowyw bez wsiakoi pryczyny udiłenia  jeji 
konsensu. Kołyż koszowyj tamosznoji »Siczy* 
Jura Sołomijczuk wnis sam wid sebe poda- 
nie o konsens na budowu domu na tim sa- 
mim placu, to dotycznyj komisar  prawytel- 
stwennyj udiływ wprawdi konsensu, odnakoż 
z tym zastereżeniem, szczo koły-by Jura So- 
łomijczuk poważyw sia wprowadyty koły do 
toho budynku towarystwo „Sicz* to toj dim 
bezprowołoczno zistane zburenyj. 


Takoż koły „Sicz* w Jaworowi, Kosiw- 
skoho powitu podała do urjadu hromadskoho 
proszenia o konsens na wybudowanie wła- 
snoji chaty, urjad hromadskyj, za namowoju 
starosty Zahradnika, widmowyw  udiłenia 
konsensu. A koły „Sicz4 wnesła rekurs do 
Wydiłu powitowoho w Kossowi, to toj Wydił 
wże około piwroku ne połahodżuje toi spra- 


wy. 
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Je otże oczywydnym, szczo w  dorozi 
podibnych sekatur i obstrukcyj, zbadani wła- 
sty starajut” sia udaremnyty rozwij siczowych 
towarystw. 


Tomu zwertajemoś z zapytaniem do 
Wysokoho Wydiłu krajewoho ; 


Czy zwołyt” win użyty swoho wpływu, 
szezoby tak pożytocznych towarystw, jak Si- 
czy, w toj sposib ne sekowano ? 


Czy zadumuje win potiahnuty do wid- 
wiczalnosty wydił powitowyj w Kosowi za 
jeho hezprawne postupowanie i 

czy dumaje porobyty kroky w ciły 
ukarania prawytelstwennoho komisaria, zarja- 
dżujuczoho bromadoju w Żabiu za wyssze 
opysane nadużytie własty urjadowoji ? 


Ołesnyckyj 
interpelant. 


Korol, Mohylnyckyj, Bohaczewskyj Effyno- 

wycz, Ostapczuk, Huryk, Stapiński, Staruch, 

Barabasz, Krempa, Bojko, F. Włodek, Ма- 
zykewycz, Hłydżuk 


Marszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. Komisarzowi rządowemu wzgłędnie Wy- 
działowi krajowemu. Przystępujemy do ро- 
rządku dziennego. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miocie zezwolenia  grainie Alwernia na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytu= 
sowych, piwa i miodu. 

Sprawozdawca p.  Wereszczyński 
głos. 


Sprawozdawca р. Wereszcżyński (czy 


ma 


ta). 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 

lenia gminie Alwernia (powiat Chrzanów) 

na pobór opłat gminnych od napojów spi- 
rytusowych, piwa i miodu. 


Wysoki Sejmie |! 


Uchwałą z dnia 3. marca 1905 
postanowiła Rada gminna w Alwerni za- 
prowadzić opłaty gminne na przeciąg lat 
pięciu od niżej poszczególnionych napojów 
według następującej taryfy : 

1) Od jednego tolitra ną 100 
alkoholu ро 20 hal. 


2) od jednego litra rumu, 


stopn 
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rozolisu, likieru, Śliwowicy, ponczowej esen- 
суі i innych słodzonych napojów  Spi- 
rytusowych po 11 hal. 


3) od hektolitra piwa bez względu na 
gatunek po 2. K, 


4) od jednego litra miodu po 10 hal. 


Uchwała powyższa została w gminie na- 
leżycie ogłoszona, a przeciwko niej wniósł 
nieuzasadniony protest” Antoni Marcinkowski 
podzierźawca prawa  propinacyi w Alwernii 
i Porębie. 

Wydział powiatowy w Chrzanowie w re- 
lacyi swej z dnia 15 października 1905 r. 
1. 3812 powyższą prośbę gminy popiera jak 
najgoręcej. 


Zaprowadzenia rzeczonych opłat doma- 
ga się gmina według petycyi swej celem 
uzyskania funduszów na spłatę rat annuite- 
towych i odsetek od pożyczek zaciągniętych 
w łącznej kwocie 24.000 koron, na bu- 
dowę studni, rzeźni gminnej i zakupno domu 
gminnego. 


Według budżetów z trzech ostatnich 
łat stan funduszów gminy przedstawia się, 
jak następuje: 


W roku 1903 wynosiły : 


wydatki . . 3565 K. 
dochody . . 28.90 K 40 b. 
niedobór . . . . . 674 K 60 h. 
pokryty 509/, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich. 


W roku 1904 wynogiły : 
wydatki . .-. „ 4.148 K. 438 h. 
dochody . 3.082 K. 64 h. 
niedobór . . . . . 1.065 К. 79 Б. 
pokryty 509/, dodatkiem do podatków  bez- 
pośrednich. 


W roku 1905 wynosiły: 


wydatki . 2057 K. 40 h. 
dochody . 2.838 K. 40 h, 
niedobór . . . 1.219 К. —h 


pokryty 1009, dodatkiem do podatków bez- 
pośrednich w gminie przepisanych wynoszą- 
cych kwotę około 1.100 Kor. 


C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego we Lwowie w piśmie swem z dnia 
1. listopada 1905 r. 1. 3578 stwierdza. 
wprawdzie | bardzo niekorzystny: stan 
finansowy gminny, jednak sprzeciwiłą się 
przyznaniu tej gminie prawa poboru opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa, 


araku, | miodu, gdyż gmina ta liczy według ostatnie- 


- Nacyjnego. 
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go spisu ludności wraz z obszarem dworskim 3) Od jednego hektolitra piwa че 2 Кк. 
tylko 498 mieszkańców, i że koszta urządze- 4) Od jadnego hektolitra miodu po 
nia kancelaryi dla przyjmywania zgłoszeń © | 19 koron. 

wprowadzeniu w obręb gminy trunków opła- 

cie podlegających, wyniósłby więcej, aniżeli 

spodziewany dochód przyznanych opłat. Art. II. 


Zarzut powyższy c. k. Dyrekcyi gal. Do uiszczania powyższych opłat obo- 
funduszu propinacyjnego znajduje odparcie wiązani są wszyscy, którzy napoje w Art. І. 
| 5 аіареен о нац sabływ więczcd, | Робаевенбімото. іа РеТ со 

, гугарізі zedą, 
cej ludności jest w odpowiednich porach ro- щі С оця 
ku bardzo poważny і nie zachodzi obawa, iż- ad 
by koszta zarządu połączone z wykonywa- 
niem nowego prawa, miały być wyższe od 
samego dochodu. 


Natomiast proponuje Wydział krajcwy 
zniżyć opłatę od spirytusu co wysokości 
opłaty od słodzonych napojów, by w ten 
sposob zapobiedz szkodliwej konkurencyi dla 
dzierżawy prawa propinacyi, względnie nie 
narażać na szkodę galic. funduszu  propina- 


Art. III. 


Okręg poborowy stanowi gmina Al- 
wernia. 


Art. IV. 


Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można mą 
obciążać produkcyi, ani obrotu handlowego. 


| Wydział krojowy ze swej strony uznaje 

jako zupełnie uzasadnioną potrzebę zezwole- Ast. У. 

nia gminie Alwerni na pobór proszonych 0- ? 

płar i dlatego wnosi: Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli $. 6. ces. rozp. z 17. lipca 1899. Dz. 
p. p. Nr. 120, Część II. wolną jest od рай- 
stwowej opłaty konsumcyjnej. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączo- 
ny projekt ustawy. 


Stp Art. VI. 

Bliższe postanowienia co do sposobu 
poboru tych opłat, wyda w drodze admini- 
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumie- 
niu z Wydziałem krajowym. 


2 dnia ..... 0 zezwolenie gminie Alwernia 
bow. Chrzanów na pobór opłat gminnych od: 
napojów spirytusowych, piwa i miodu. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- Ą 

a Galicyi i Lodomeryi w Wielkiem Art. УП. 
Bie. ВОНИ ВН sky Dzierżawa dochodu z tych opłat ma być 
і złączoną z dzierżawą ргамаргоріпасуї w gminie 
Alwerni — a dla przeprowadzenia tej 
Art. I. dzierźawy obowiązaną jest gmina uzyskać 
zgodne, porozumienie się z c. k. Dyrekcją 
galic. funduszu propinacyjnego, względnie 
z dzierżawcą prawa propinacyi w Alwerni. 


Gminie Alwernia zezwala się pobierać 
Od wejścia w życie niniejszej ustawy do Кой- 
ca r, 1910. opłaty gminne od niżej poszcze- 


gólnionych napojów w gminie wyrabianych 

ub w jej obręb wprowadzonych i w niejj Ami VIE 

zużywanych według następującej taryfy : Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
1) Od jednego hektolitra stustopniewego | MU Ministrowi spraw wewnętrznych. 

alkoholu po 11 K. | Marszałek. Rozprawa_ogólna: otwarta. 


Czy żąda ktogłosu? (Nakł). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


. 2) Od jednego hektolitra rozolisu, li- 
kieru, rumu, araku śliwowicy, esetcyi роп- 
Czowej i innych słodzonych napojów spirytu- 
30, których zawartość alkoholu nie da się Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
Oznączyć stustopniowym alkoholometrem po .jowego р. Wereszezyński. Wnoszę przyjęcie 
ик. : ві ustawy en bloc. 
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Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Nskt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę 
ustawę en bloc, zechce rękę podnieść (Wię- 
kszość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszezyński. Wnoszę przyję- 
cie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania. 

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (МК). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio: 
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęta. 


Następuje sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie 
Ulanów na pobór opłat gminnych od napo- 
jów spirytusowych piwa i miodu. 
Wereszczyński 


Sprawozdawca р. ma 


głos. 
Sprawozdawca Wereszczyński 


(czyta) : 


p. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego w przedmiocie zezwo- 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905. 


| Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszoną, a przeciwko niej nie 
wniesiono żadnych protestów. Wydział po- 
wiatowy w Nisku na posiedzeniu dnia 30. 
września 1905 r. zatwierdził w całości powyż- 
szą uchwałę Rady gminnej. 


Zaprowadzenia rzeczonych opłat do- 
maga się gmina według relacyi swej z dnia 
27. września 1905 r. celem uzyskania fun- 
duszów na szutrowanie ulic, brukowanie ryn- 
ku, budowę chodników, rozszerzenie budynku 
szkolnego i budowę urzędu gminnego. 
| Według budżetów gminy z trzech osta- 
tnich lat przedstawia się stan funduszów 
gminy jak następuje: 


| 
W roku 1803 wynosiły: 


wydatki 7.308 K 31 Б. 
і досподу 4.425 К — h. 
| niedobór 2.878 K 31 h. pokryty 50", 


dodatkiem do podatków bezpośrednich. 


| W roku 1904 wynosiły : 

wydatki 6.718 K 85 b. 

dochody 4.815 K — h. 
| niedobór 1.903 K 85 h. pokryty 31/0 
dvdatkiem do podatków bezpośrednich. 


W roku 1905 wynosiły: 

wydatki 8.194 K 62 h. 

dochody 5.370 K -- h. 

niedobór 2.824 K 62 h. pokryty 44"/o 
|dodatkiem do podatków bezpośrednich w gmi- 
'nie przypisanych, wynoszących w zaokrąleniu 


lenia gminie Ulanów na pobór opłat gmin-,kwotę 26.600 K. 


nych od napojów spirytusowych, piwa i miodu. 
Wysoki Sejmie! 


Uchwałą z dnia 7. grudnia 1904 r. po- 


stanowiła Rada gminna w Ulanowie zapro-, 


wadzić na lat 10 opłaty gminne od niżej 
poszczególnionych napojów, według następu- 
jącej taryfy : 


1) od jednego litra stustopniowego al- 
koholu po 16 h., czyli od jednego hektolitra 
100-stopniowego alkoholu po 16 K. 


2) Od jednego litra słodzonych napo- 
jów spirytusowych, jakoto: araku, rumu, ko- 
niaku, essencyi ponczowej, likieru, rosolisó 
it. p. bez względu na ilość zawartego alko- 
holu po 16 h., czyli od jednego hektolitra 
16 К. 


3) Od jednego hektolitra piwa bez 
względu na gatunek ро 2 K 40 b. 

4) Од jednego litra miodu po 10 h, 
czyli od jednego hektołitra ро 10 К. 


, C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
| propinpacyjnego we Lwowie w pismie swem 
iz dnia 16. listopada 1905 roku 1. 3.767 o- 
iznajmiła, że wobec niekorzystnego stanu ma- 
 jątkowego gminy m. Ulanów, nie sprzeciwia 
się ze swego stanowiska, mimo wynikającej 
stąd ujmy dla interesów galic. funduszu pro- 
pinacyjnego, przyznaniu tej gmiaie prawa 
| poboru opłat gminnych od trunków spirytu- 
'sowych, miodowych i piwa po koniec roku 
'1910 w wysokości wewnątrz podanej, za- 
strzega jednak, aby prawo to przyznano 
| ominie tyłko pod tym warunkiem, że gmina 
stosownie do powziętej w tej mierze uchwały 
Rady gminnej z 7. grudnia 1904 i deklara- 
cyi Zwierzchaości gminnej z 24. paździermka 
1905, nie będzie mogła dochodu z tych opłat 
zabezpieczyć inaczej, jak tylko w zgodnem 
porozumieniu się z c. c. Dyrekcyą funduszu 
propinacyjnego, względnie z miejscowym dzier- 
(Żawcą prawa ргоріпасуї. 

Wydział krajowy ze swej strony uznaje 
potrzebę zezwolenia gminie Ulanów na pobór 
'proszonych opłat, proponuje jednak zniżenie 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905. 


tych opłat od napojów spirytusowych i od 
piwa do normalnej wysokości i tylko do 
końca roku 1910 i dlatego wnosi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
У. projekt ustawy. 


Ustawa 


z dpia ....... 0 zezwoleniu gminie Ula- 
nów powiat Nisko na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych miodu i piwa. 


Art. I. | 


Gminie Ulanów zezwala się  робіе- 
rać od wejścia w życie niniejszej ustawy 
do końca roku 1910 opłaty gminne od. niżej 
poszczególnionych napojów w gminie wyrabia- 
nych lub w jej obręb wprowadzanych. 
i w miej zużywanych, według następującej | 
taryfy : 

1) od jednego hektolira stustopniowego 
alkoholu po 11 K. 


2) Od jednego  hektolitra rozolisu, : 
likieru, rumu,  araku, koniaku, essencyi | 
ponczowej i innych słodzonych napojów spiry- 
tusowych, w których zawartość alkoholu nie 
da się oznaczyć stustopniowym alkoholome- 
trem, ро 11 K. 


3) Od jednego hektolitra piwa po 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem krvakowskiem postanawiam со nastę- 
puje : 


2 Кк 
Od jednego hektolitra miodu ро 


4) 
10 K. 


Art. IL 


Do uiszczania powyższych opłat obo- 
wiązani są wszyscy, którzy napoje w Art. 1. 
poszczególnione dła konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
użytek, czy też na sprzedaż. 


Art. ШІ. 


Okręg poborowy stanowi gmina Ułanów. 


Art. IV. 


Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyj ani obrotu handlo- 
wego. 
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Art. У. 


Od opłaty tej ma być wolną wódka 
w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli 8. 6. ces. rozporządzenia z dnia 
17. lipca 1899 dz. р. p. Nr. 120. część IL., 
wolną jest od państwowej opłaty konsum- 
cyjnej. 
Art. VI. 


Bliższe postanowienia co do sposo- 
bu poboru tych opłat wyda w drodze 
administracyjnej c. k. Namiestnictwo w po- 
rozumieniu z Wydziałem krajowym. 


Art. VII. 


Dzierżawa dochodu z tych opłat ma 
być złączoną z dzierżawą prawa propina- 
cyi w Ulanowie, a dla przeprowadzenia tej 
dzierżawy obowiązaną jest gmina uzyskać 
zgodne porozumienie się z c. k. Dyrekcyą 
galic. funduszu propinacyjnego, względnie 
z dzierżawcą prawa propinacyi w Ulanowie. 


Art. VIII. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 


Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nżkt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca członek Wydziału kra- 
jawego р. Wereszczyński. Wnoszę przy- 
jęcie tej ustawy en błloc. 


Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en blor. Czy żąda kto głosu ? (Nikt) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię- 
ta. Przystępujemy do głosowania. Kto przyj- 
muje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Wżększość.) Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
tę ustawę en bloc, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. 


Sprawozdawca Członek Wydziału kra- 
jowego p. Wereszczyński. Wuoszę przyję- 
cie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez czy- 
tania. 


Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nakł). | бу nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępu- 
jemy do głosowania. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. ( Wżększość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze- 
ciem czytaniu bez czytania, zechce rękę 
podnieść. ( Większość). Jest przyjęta. 

Następuje propozycya „ Marszałka kra- 
jowego w 8. 86. regulaminu co do wyboru 
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członków deputacyi dziękczynnej do Najj. 
Pana, stosownie; do uchwały sejmowej z 10. 
października b. r. 


Na posiedzeniu w dniu 10 pażdziernika 
b. r. Wysoka Izba powzięła uchwałę wysłania 
deputacyi dziękczynnej do Najjaśniejszego 
Pana z powodu pisma odręcznego, jakie wy- 
stosował do Kkscelencyi Pana Namiestnika 
w sprawie Wawelu. 


Na podstawie $ 86 regulaminu mam 
zaszczyt przedewszystkiem zaproponować, aby 
deputacya składała się z 7 posłów, a nastę- 
pnie do tej deputacyi proponuję p.p.: 


Dzieduszyckiego Wojciecha, Abrahamo- 
wicza Dawida, Tarnowskiego Stanisława, Sta- 
dniekiego Stanisława, Pinińskiego Leona, 
Rayskiego Albina i Kramarczyka Franci- 
szka. 


Czy żąda kto głosu? (Nekł.) Jeżeli nikt 
głosu nie żąda, podam propozycyę moją do 
głosowania. 


60. Posiedzenie z dmia 23. listopada 1905: 


Kto przyjmuje propozycyę, by ta depu- 
tacya składała się z 7 członków zechce po- 
wstać. ( Wzększość). Propozycya przyjęta. Kto 
przyjmuje proponowany skład deputacyi, zechce 
powstać. ( Wżęksość) Uchwalony. 


Zarazem proszę na wypadek, gdyby 
którykolwiek z członków dopiero co wy- 
branej deputacyi nie mógł wziąć udzia- 
u z jakiegokolwiek powodu, aby Wyso- 
ka Ігра zechciała mnie upoważnić do 
uproszenia innego posła do wzięcia udzia- 
łu w tej deputacyi. 


Czy żąda kto głosu ? (MWskż). Kto udzie- 
la mi tego upoważnienia, zechce rękę pod- 
nieść. (Większość). Upoważnienie zostało mi 
udzielone. 


Ponieważ sprawozdawca komisyi w przed- 
miocie zmiany statutu kraj. i sejmowej or- 
dynacyi wyborczej w tej chwili obecny nie 
jest, a na porządku dziennym jest tylko ta 
jedna sprawa, przeto na 5 minut zawieszam 
posiedzenie. 


(Przerwa posiedzenia o godz. 10. min. 55. przed południem). 


(Po przerwie o godz. 


Marszałek. Posiedzenie odroczone 0- 
twieram na nowo. 


Na porządku dziennym jest : 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wnioskach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, 
Vayhingnra i Kayskiego w sprawie zmiany 
statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wy- 
borczej. (АП. 624). Sprawozdawca poseł Górski. 


Wniosek mniejszości komisyi administra- 
cyjnej w sprawie reformy wyborczej. ( АП. 625). 
Sprawozdawca poseł Głąbiński. 


Udzielę naprzód głosu sprawozdawcy 
większości, którym w zastępstwie generalnego 
posła Górskiego, jest wiceprezes komisyi admi- 
nistracyjnej p. Gniewosz. Udzielam mu gło- 
ви. 


Sprawozdawca większości р. бишйето87. 


Wysoka Izbo ! 


Ponieważ referent Górski złożył refe- 
rat, przeto jako drugi wiceprezes komisyi 
administracyjnej mam obowiązek przedłoźj б 
Wys. Izbie sprawozdanie i wniosek większo- 
ŚCi. 


11. przed południem). 


(Zaczyna czytać sprawozdanie mwiększo” 
ści komisyt). 

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- 
ziemie p. sprawozdawcy od czytania Sprawo- 
dania. 

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę- 
kę podnieść. ( Większość) Wniosek jest przy- 
jęty. Proszę o odczytanie wniosków komisyi. 


Sprawozdawca p. Gtniewosz (czyta). 


„Wysoki Sejm uchwalić raczy: 


Sejm utrzymując zasadę reprezentacyi 
kuryalnej a dążąc do rozszerzenia prawa wy- 
borczego przez zniżenie cenzusu podatków 
bezpośrednich i uwzględnienie w miastach 
będących ważniejszemi ogniskami przemysłu, 
także robotników kwalifikowanych, jednakże 
z zasrzożeniem, że przez odpowiednie posta- 
nowioeula ustawowe, połączone z pewnem ро- 
mnożeniem mandatów zapobiegnie się bez- 
względnemu zmajoryzowaniu klus wyżej оро- 
datkowanych i wyżej wykształconych — po- 
poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby zebrał 
wszystkie potrzebne daty i materyały i na 


ДАР NC NA ЕН СО У ГЕС ою 
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najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt | Państwo nowożytne zasadza się na ró- 

ustawy powyższe zasady uwzględniający*. wnouprawnieniu wszystkich Кона а —i bej 

- twy wyższe nie mogą sobie rościć preten- 

Marszałek. Zanim otworzę dyskusyę |? ек й 

ogólną, daję głos sprawozdawcy mniejszości | ЗУ», ЗУ Być! kurator? NOE КИ 
komisyi administracyjnej p. Głąbińskie-; УС» Й ; 4 4 

mu. Wszystkie warstwy, jako równe, powin- 


Sprawozdawca mniejszości p. Głąbiński. | "У mieć peb неви 4 у 
Wysoka Izbo! Wynika to również z istoty społeczeń- 
kwa” stwa, która polega na zespoleniu sił i pra- 
Imieniem mniejszości komisyi admini- | cy wszystkich jednostek. Żadna warstwa, ża- 
stracyjnej mam zaszczyt prosić o uchwale-|qna jednostka nie może mieć pretensyi do 
nie projektu ustawy o reformie wyborczej |ntrzyrywania, iżby była głównym lub pier- 
dołączonego do sprawozdania. wsz srzędnym czynnikiem bytu społecznego 
i ekonomicznego. Wszystkie warstwy razem 


W braku pisanego sprawozdania, pragnę kładają się па dzisiejszy wielki organizm 


o ile można w krótkości przedstawić treść | З - з де 
tak samego projektu ARDY wyborczęj jak|i mechanizm społeczny, M5 siły Prod 
i zasadnicze, ogólne jego motywa. dają się na wytworzenie dOCJ0 i Р wa) 
Projekt газо wprowadza d trojakim Rożen. що ią EK pe któe 
jekt prom pod trojakim | vqzje nierówny, jednak z tego, że niektóre 
względem zmiany do dziś obowiązującej u- mają niższy, nie wynika, ażeby niejako za 
formy. karę były pozbawione praw politycznych. 


Najpierw kuryę wyborczą powszechnego Z tej istoty państwa i społeczeństra 
głosowania na wzór powszechnej kuryi wy- wypływa, że niesłusznem jest także opiera- 
borczej do parlamentu. nie praw wyborczych na sile podatkowej 


Wychodzimy z tego stanowiska, że ka-| poszczególnych warstw ludności, ponieważ su- 
żdemu obywatelowi należy się udział w pra-|ma podatków, jaką płacą jednostki czy war- 
wach politycznych, i żądamy w tej kuryi 24|stwy, nie jest rezultatem pracy jednostek, 
posłów w całym kraju; ż tych 2 przydada |lecz całego społeczeństwa i nie praca jedno- 
na Lwów i Kraków i tu głosowanie ma być|stek jest podstawą tej siły. 
bezpośrednie, reszta 22 posłów przypada na Wszystkie podatki, czy państwowe czy 
kraj cały i ma być wybierana dotychczaso- krajowe, płyną z ogólnego zasobu społecznego 
wym pośrednim sposobem głosowania t. |. dochodu, na którego wytworzenie składa się 
przez wyborców wybranych. praca wszystkich warstw, zarazem i podatki 

Druga zmiana polega na tem, iż żąda-|czy pośrednie czy bezpośrednie płyną z 0- 
my pomnożenia liczby posłów z wszystkich | gólnego dochodu społecznego, a tylko pośre- 
kuryj dotychczasowych, z wyjątkiem wielkiej | dnikiem w uiszczaniu tego dochodu jest ten, 
własności, a to z kuryi miast o 18, z fzb|kto się znajduje w posiadaniu przedmiotu 
handlowych o 5 i z kuryi mniejszej własno- | opodatkowanego. (Głosy: Bardao dobrze 1) 
ści o 5, — tak, że razem z kuryą powsze- Zresztą i podatki konsumcyjne wpły- 
chnego głosowania miałaby się powiększyć o wają do skarbu państwa i do kas krajowych. 
47 dotychczasowa liczba posłów. Dotychczas kasy krajowe miały stosunkowo 


Trzecia zmiana jest ta, де pragniemy | mniejszy dochód, z podatków konsumcyjnych, 
tajności wyboru we wszystkich kuryach, nie|jednak ten dochód będzi» niebawem wyższy 
wykluczając jawności głosowania dla tych,|niż z dodatków do podatków bezpośrednich. 
którzy tego zażądają. To jest motyw ogólny, zasadniczy, teo- 
retyczny — ale żądanie nasze ma szerszą, 
praktyczną pods.”''ę W stosunkach i potrze- 
bach społecznych, ekonomiczoych i narodo- 
wych dzisiejszej doby.  Przedewszystkiem 
uznajemy wszyscy konieczność zapewnienia 

Wychodzimy z tego stanowiska, że już|w społeczeństwie harmonii, zbliżenia wzaje- 
sama istota dzisiejszego państwa wymaga, |mnego warstw, które dotychczas są od вів 
ażeby wszyscy obywatele jako równouprawnie- | oddalone 1 wrogo usposobione. W prawdzie 
ni mieli zapewniony pewien udział w prawach | dzisiejszy system produkcyi społecznej me- 
politycznych, udział w tworzeniu ustaw, któ- | chanicznie zbliża do siebie i łączy je w sy- 
re przecież obowiązują nie tylko tych, którzy |stemie pracy społecznej, bo im _ bardziej 
są reprezentowani w Sejmie, ale i wszystkich krzewi się i koncetruje wielka produkcya 
innych. przedsiębiorcza, im szerszy jest podział pracy 
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A teraz słów parę o motywach zmian 
proponowanych, a przedewszystkiem *zmiany 
pierwszorzędnej i zasadniczej t. j. co do ku- 
ryi powszechnego głosowania. 
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tem” więcej zbliżają się jednostki w danych A dalej muszę zwrócić uwagę na fakt 
gałęziach produkcyi pracujące, ale jest toj ogólny, światowy, widoczny i w ewolucyi 
połączenie mechaniczne, : a nie organiczne, | naszego społeczeństwa, mianowicie że wszę- 
polegające na zbliżeniu sere i dusz. dzie wzrasta coraz _widoczniej ludność 
zawisła robotnicza, w porównaniu do nie- 
zawisłej, samoistnie pracującej i produkują- 
czniej oddala ludzi, ponieważ jednostki różnią | 09): Przyrost ten pań ki Що dzisiej - 
się całym Światem swoich uczuć i myśli, НИЦІ ПА НМ 

zostają bowiem w rozmaitych warunkach Skutkiem wzrostu i rozwoju techniki 
ekonomicznych i społecznych, na rozmaitych | maszynowej, osłabia się i ścieśnia produkcya 
stopniach hierarchii społecznej. Organizacya | samoistna, mała, a rośnie produkcya wielka. 
polityczna tak państwa, jak innych ciał auto-| Wskutek tego w przemyśle, w komunikacji, 
nomicznych ułatwia, umożliwia istotne zbli-|w handlu i w zakładach różnego rodzaju 
żenie się różnych tiwarstw,: społeczaych, bo | zmniejsza się liczba wytwórców samoistnych, 
w Radzie powiatowej, gminnej, w Sejmie, | którzy samoistnie płacą podatki bezpośrednie 
wźparlamencie ' wszystkie 'te warstwy zasia-|i którzy na tej podstawie mają prawo wy- 
dają obok siebie przez swoich reprezentan- | bierania posłów, natomiast zwiększa się ilość 
tów jako równi z równymi w imię dobra| pracowników niesamoistnych, którzy nie pła- 
ogólnego iftam szukać Emogą *zbliżenia, zro- | cze podatków bezpośrednich zostają zdegra- 
zumienia wzajemnego i porozumienia. dowani społecznie i politycznie, ponieważ 
tracą prawo udziału w pracach politycznych. 


System £ dzisiejszej organizacyi pracy 
społecznej mechanicznie * zbliża, ale organi- 


Mamyg;tego: dowód na,innych państwach, > 1 
że w tych, ciałach ustawodawczych, w których („Nawet w naszym kraju, w którym ta 
reprezentowane są wszystkie warstwy, tam |eWolucya postępuje stosunkowo powoli, mo- 
ostre kauty przeciwieństw klasowych zacierają (па przecież skutki jej zauważyć. Oto п. р. 
się. Wprawdzie można” przytoczyć i przykłady | У, 1890 r. mieliśmy samoistnych pracowni- 
przeciwne, ale jest to następstwem faktu, że| KÓW W przemyśle 91.508; wedle ostatniego 
jakkolwiek pomiędzy reprezentantami warstw | ЗРізй ludności mimo, że ogół pracowników 
różnych nastąpiło zbliżenie i porozumienie, | ZWiekszył się, mamy ich tylko 86.958. 
to jednak ci reprezentanci pragnąc zdobyć Ludność w tym przeciągu dziesięciu 
Фа swoich warstw szersze prawa polityczne, | lat wzrosła o 11%,, ale liczba pracowników 
wystąpili w roli agitatorów i z tego powodu | samoistnych w przemyśle zmniejszyła się o 
kontrasty zarysowały się ostrzej, aniżeli toj5%, pod wpływem ogólnej, dziejowej socyal- 
byłoby pożądane. Jeżeli jednak rozszerzy się | nej ewolucyi. Dalej nie możemy zapoznawać 
prawo wyborcze, jeżeli nie jedna, ale więcej |tego faktu, że jak wszędzie tak i u nas 
jednostek reprezentantów warstw wszelkich | szerokie masy robotnicze, szerokie warstwy 
się znajdzie, to może i u nas w Sejmie | dotychczas wykluczone od praw politycznych 
i w parlamencie centralnym swe;przeciwień:- | dojrzewają pod względem umysłowym, spo- 
stwa rychlej będą *złagodzo:te. I łecznym i narodowym. Widzimy, że te sze- 
rokie masy, które w czasie nadania konsty- 
tucyi były martwą bryłą, odgrywają czynną 
i wpływową rolę w życiu społecznem, orga- 
nizują się w związki robocze i obywatelskie, 
rozumnieją w nich i wypełniają obowiązki 
obywatelskie, pragną też żyć tem samem ży- 
ciem, jak ich współobywatale, nie chcą zno- 
sić upośledzenia w prawach politycznych, 
dążą więc do ich zdobycia, głośno i niecier- 
pliwie domagają się tych praw. 


Dalej musimy żądać rozszerzenia praw 
wyborczych w imię idei autonomicznej i na- 
rodowej. My tu jesteśmy w znacznej wię- 
kszości autonomistami, pragniemy zdobycia 
i rozszerzenia praw autonomicznych, ale nie 
możemy zapominać: o tem,*gżejf parlament 
centralny jest silniejszą przynętą dla szero- 
kichfwarstw”aniżeli Sejm, a musi nią być 
dla tego, ponieważ w parłamencie centralnym 
mają swoich reprezentantów, tu zaś ich nie Й 
mają. Jeżeli pragniemy zjednać te warstwy Fakt ten, że one rozumieją doniosłość 
dla 1dei autonomicznej, musimy dać im także |tych praw i odczuwają swe upośledzenie 
w sejmie*odpowiedne zastępstwo. „|sprzeczne z systemem równouprawnienia, 
że się domagają tych praw, z własnej woli 
i przekonania jest wyraźną wskazówką, źe 
należy uznać w nich także obywateli, że my 
tych praw im poskąpić nie powinniśmy. 


Niejednokrotnie skarzymy się па tam- 
tych reprezentantów, że w parlamencie na 
szerokim „Świecie piorą brudy domowe, oni 
zaś odpowiadają może w części słusznie : 
skoro nie daliście nam głosu w Sejmie, mu- Warstwy te przestały być warstwą, pod- 
simy żalić się poza Sejmem, chociażby |stawą społeczną, to nie jest już bierna masa, 
i wbrew ідеї solidarności narodowej. którąby lekceważyć było można, z niej try- 
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w 1876 r. 319, 651, w г. 1895, 425,5696 ja 
w r. 1901 600, 318, a więc od roku 1876. 
do 1901 wzrosła ;niemal „w „dwójnasób. 


Taksamo liczba wyborców,kć szczególnie 
od czasu wprowadzenia nowej reformy podat- 
kowej nadzwyczaj powiększyła? się w mia- 
stach. 

W r. 1876 ogólna liczba wyborców wy- 
nosiła 22.005,? w r. 1895 26,118 w r. 1901 
49.091, więc niemal podwoiła się w tym 
czasie wskutek wprowadzenia reformy, a 
w niej nowego podatku osobisto-dochodowego, 
który zaciężył głównie na miastach. 

Ludność ogólna Lwowa w r. 1900 wy- 
nosiła 149,584 mieszkańców — (liczę tylko 
ludność cywilną 2 wykluc 'niem wojskowej ). 

Wyborców we Lwo»ie mamy 12.642. 
Dla porównania podam, że liczba wybor- 
ców kuryi wielkiej  włamości wynosiła 
w r. 1876 2086 w r. 1895 2411, w r. 1901 
2880. Podczas kiedy liczba wyborców w ku- 
ryi wielkiej własności nieco zmalała, to w mia- 
stach, szczególnie we TLiwowie, nadzwyczaj 
wzrosła. 

Dziś we Lwowie mamy sześć razy tyle 
wyborców, ile ich liczy cała kurya wielkiej 
własności. 

W Krakowie ludność cywilna wynosi 
według ostatniego spisu 85.274, wyborców 
7.306, w Przemyślu ludność cywilna wynosi 
37.885, wyborców 2.782, w Kołomyi lu- 
dność wynosi 32,828, wyborców 2.867, 
w Stanisławowie ludność ogólna wynosi 
26.231 wyborców 2.427, w Taraopolu  lu- 
dność wynosi 28.644, wyborców 2.368, w Tar- 
nowie ludność cywilna wynosi 29.122 wy- 
borców 1.796. W tych wszystkich miastach 
projektujemy pomnożenie posłów, a miano- 
wicie ze Lwowa o 4 posłów, z Krakowa o 
2, a z każdego z pośród pięciu powyższych 
miast mających wogóle ludność (razem z woj- 
skiem) ponad 30.000 o jednego posła. 


Nałeżą tu: Przemyśl, Kołomyja, Stani- 
sławów, Tarnopol i Tarnów. 


ska życie, tworzą się i rozlewają nowe ро- 
tężne siły społeczne, które nie ujęte w orga- 
nizacyę zbiorową działają żywiołowo, nieraz 
rozbieżnie i odśrodkowo. 


W znacznej części od Sejmu zależy, 
w jakim kierunku te siły się zwrócą, «гу 
siły te będą ujęte w jedno łożysko i koryto 
pracy społecznej i politycznej, w której jako 
równouprawnione wspóldziałać będą z siłami 
wydanemi przez dawniejszy rozwój społeczny, 
ożywiając je, a choćby nieraz unosząc z sobą 
w wartkim i młodym biegu, lub czy ode- 
pcbnięte od współdziałania rozleją się gwał- 
townym pędem poza wspólnem łożyskiem, za- 
grażając w swym nieokiełznanym i namiętnym 
pochodzie nie tylko dalszemu postępowi, ale 
zarazem  zniweczeniem dzieł kultury na- 
szej dawniejszej. (Brawa). 

A dalej nie możemy zapomnieć o ewolucyi 
narodowej, jaka się w tych szerokich warst- 
wach odbywa; odbywa się ona u nas wyraż- 
nie i odbywa się w innych naszych dzielni- 
cach. - 


Popatrzmy na dzielnicę pod panowa- 
niem pruskiem, na ludzi, na warstwy robot- 
nicze poznańskie i na górnym Śląsku, przy- 
patrzmy się tej wielkiej i rzeczywiście szczę- 
śliwej ewolucyi, jaką w ostatnich latach te 
warstwy przebywają. 


Dziś ten cały lad czy płacący bczpo- 
średuie podatki czy nie, w znaczuej więk- 
szości czuje się polskim. Dość wskazać na 
górny Śląsk, na którym niedawno narodowy 
kandydat został wybrany głosami nie tylko 
ludu wiejskiego, ale przedewszysikiem robot- 
ników pracujących w kopalniach węgla, by 
przekonać się, że ta ewolucya da Bóg wszę- 
dzie istotnie się dokona. 


То są pokrótce ogólne motywa, naa któ- 
rych opiera się nasz projekt wprowadzenia 
kuryi powszechnej na zasadzie powszechnego 
głosowania, jakkolwiek głosowania  nierów- 
nego. 


Przechodzę do dalszych zmian. Żądamy 
pomnożenia posłów wszystkich dotychczaso- 
wych kuryi z wyjątkiem kuryi wielkiej wła- 
sności, w pierwszym rzędzie pomnożenia po- 
słów z kuryi miast, o 13 posłów. Żądamy 
tego na podstawie znacznego bardzo wzrostu 
ludności miejskiej, następnie na podstawie 
wzrostu siły inteligencyi, siły handlowej i 
przemysłowej miast, nareszcie na podstawie 
wzrostu tej siły podatkowej miast w poró- 
wnaniu z innemi warstwami uprawnionemi do 
głosowania. 


Dalej jeszcze projektujemy 'pomnożenie 
posłów z tych grup mia:t, które dziś 
razem głosują, jakkolwiek każde ma więcej 
jak 10.000 mieszkańców, należy tu Podgó- 
rze, Bochnia, Brzeżany i Złoczów. W ten 
sposób byłoby o 18 posłów więcej z kuryi 
miast. 


Że w miastach wzrosła inteligencya, 
na dowód wystarczy przytoczyć jedną datę: 
w r. 1890 było w Galicyi zajętych ludzi 

Ludność miast uprawnionych do wybo-|w zawodach urzędniczych i wolnych 185.647, 
rów w kuryi miejskiej wynosiła w Galicyilw r. 1900 zaś 243.081. 
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A teraz jeszcze kilka słów o wzroście 
siły podatkowej, bo do tego faktu przywią- 
zane jest przez ustawodawstwo austryackie 
pierwszorzędne znaczenie. Со do tej siły po- 
datkowej, to zwracam przedewszystkiem u- 
wagę па to, Że stosunek siły podatkowej 
w mieście i na wsi nadzwyczaj radykalnie 
się zmienił w ostatnich latach dwudziestu. 
Kiedy jeszcze 1881 r. podatki bezpośrednie 
w całej Galjcyi wynosiły 10,754.803 zł. a 
z tego na podatki gruntowe i domowo" 
klasowe, głównie obciążające wsie przypa- 
dało 6,181.112 zł. czyli blisko 60%, na ро- 
datki zaś głównie płacone przez miasta, t. 1. 
na podatki czynszowe, zarobkowe i docho- 
dowe przypadało tylko 4,431.115 zł, czyli 
przeszło 409, to już w bieżącym roku we- 
dług preliminarza stosunek się odwrócił. Przy 
ogólnej sumie preliminowanej 29,335.000 K, 
względnie bez opłat egzekucyjnych 28,105.000 
K, przypada na podatek grutowy i domowo- 
klasowy 11,600.000 K, t. j. 409%, natomiast 
na podatki głównie płacone przez miasta 
і. ). czynszowy, który wykazuje bardzo zna- 
czną elastyczność — zarobkowy i osobisto- 
dochodowy przypada 16,505.000 t. j. około 
609/,. szczególnie zaś miasta stołeczne wzro- 
sły w siłę podatkową. 


Lwów według preliminarza na r. 1906 
płaci podatków bezpośrednich bez opłat 
egzekucyjnych i bez podatku  osobisto-do- 
choduwego 4,436,102 K, podatek osobisto 
dochodowy w r. 1906 we Lwowie wyno- 
sił 918,200 razem zatem 5,354.302 K, czyli 
około 20 9/, t. j. '/, część całej sumy  ро- 
datków bezpośrednich pań*'wowych, a tem- 
samem i У, część dodatków płaconych kra- 
jowi. 

Siła podatkowa Krakowa wynosi mniej 
więcej połowę siły miasta Lwowa. 


Ale też i inne miasta większe, w któ- 
rych pragniemy powiększyć ilość posłów, 
wykazują siłę podatkową bardzo znaczną, 
nierównie większą, niż okręgi wiejskie. 


Podczas kiedy przeciętnie na cały po- 
wiat sądowy wypada bez wielkich miast 
około 60.000 do 70.000 koron bezpośrednich 
podatków (bez osobisto-dochodowego), to 
w urzędach podatkowych miast: Przemyśla 
przypisano w roku 1902 bez podatku oso- 
bisto dochodowego 516.009 К, а z podatkiem 
osobisto dochodowym w samem mieście wy- 
mierzono 617.347 К, w Stanisławowie razem 
z podatkiem osobisto dochodowym w samem 
mieście razem z powiatem okolicznym do urzę- 
du podatkowego należącym kwotę 488.294 K, 
w Tarnopolu razem 501.245 K, w Tarnowie 
410.357 К, w Kołomyi 294657 К. 
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Podatek osobisto dochodowy w Galicyi 
przypisany w roku 1902 w kwocie ogólnej 
3,873.358 K wynosi w samym Lwowie i 
Krakowie i pięciu powyższych większych 
miastach 2,050.310 К, więc około 53 pre., 
nie licząc innych miast kraju. 


Skoro żądania powiększenia liczby po- 
słów z miast, jest jak sądzę, zupełnie uzasad- 
nione i nawet co do liczby tych posłów 
umiarkowane, wynika w konsekwencyi, że i 
lzbom handlowo przemysłowym, które re- 
prezentują handel i przemysł, w których za- 
tem koncentruje się też siła podatkowa i siła 
inteligencyi, należy się odpowiedne pomno- 
żenie liczby ich posłów. 


Projektujemy pomnożenie liczby ich o 
pięciu, а to dla [zby handlowo  przemysło- 
wej brodzkiej o jednego, діа lwowskiej i 
krakowskiej o dwu. 


Dla lwowskiej i krakowskiej po dwu 
dlatego, aby umożliwić tym Izbom osobnego 
reprezentanta nietylko sekcyi handlowej i 
przemysłowej, ale w sekcyi przemysłowej 
także osobnego reprezentanta nietylko prze- 
mysłu drobnego i większego fabrycznego, 
który w okręgach tych Izb handlowych ma 
już doniosłe znaczenie i wybitnych przedsta- 
wicieli. 


Z kuryi wiejskiej projektujemy pomno- 
żenie liczby posłów tylko o pięciu z tego 
powodu, ponieważ mamy nowych pięć po- 
wiatów politycznych, a w szczególności po- 
wiaty : Podgórze, Strzyżów, Przeworsk, Pe- 
czeniżyn i powiat zborowski. 


Dla każdego z tych powiatów politycz- 
nych projektujemy jednego posła więcej, 
chociaż w niektórych z tych powiatów lud- 
ność się nie zwiększyła i choć siła podatko- 
wa w niektórych powiatach spadła, jednak 
czynimy to, wychodząc z zasadniczego zało- 
żenia, że skoro dotychczas każdy powiat 
miał posła, należy i w przyszłości każdemu 
powiatowi reprezentacyę zapewnić i że 
chcielibyśmy uniknąć zarzutu, który tu nie- 
słusznie podniesiono, że myślimy tylko o mia- 
stach, a nie o gminach wiejskich. 


Nareszcie żądamy zaprowadzenia taj- 
nych wyborów, żądamy, aby zapewniono 
niezależność głosowania tak od wpływów 
z góry jak i od terroryzmu z dołu. 


То są ogólne przewodnie zasady, na 
których się nasz projekt opiera. 
Uznaję i całe stronnictwo, w imieniu 


którego przemawiam, uznaje, że projekt ten 
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ma także i słabe strony i mieć je 


musi. 


swoje 


Nie ma urządzenia społecznego i poli- 
tycznego, któreby mogło być uważane za 
bezwzględnie sprawiedliwe. 

W ogólności na tym świecie nie ma- 
my ideałów takich, którebyśmy w pełni mo- 
gli zrealizować. 


Nie ma też bezwzględnej sprawiedli- 
wości społecznej, każdy projekt niezawodnie 
będzie miał słabe strony, które można wyt- 
knąć i krytykować. 


Z całą świadomością tego jednak mu- 
simy zaznaczyć, że nie należy nas krytyko- 
wać, dopóki się nie przedstawi innego od- 
powiedniejszego projektu pozytywnego. 


Tylko ten, kto przedstawia projekt po- 
zytywny lepszy, może rościć sobie prawo do 
negacyjnej, ujemnej krytyki drugich. 


(Brawa) 


Za tym naszym projektem dalej prze- 
mawia fakt, że odpowiada on organicznemu 
rozwojowi społecznemu i organicznemu roz- 
wojowi politycznemu. 


(Głosy: Bardzo słusznie i brawa). 


Wysoka Izbo! Kiedyśmy tylko zapo- 
wiedzieli wniesienie tego projektu i nim ten 
projekt ukazał się tu w Wysokiej łzbie, już 
pojawiły się przeciwko nam zarzuty i to za- 
rzuty idące może najpierw z góry. 


Zarzucono nam, Że gonimy za рори- 
larnością i dla niej podobny projekt przed- 
stawiamy. 


Ale wnet odezwało się i od dołu echo 
tej popularności nazwano nas za ten 
projekt, jak wszystkim wiadomo, »wszech- 
łajdakamie, nazwano nas »nikczemnymi o- 
szustami politycznymi«. 


Widzicie Panowie, jak ta popularność, 
o którą nam niby chodzi, wygląda. 


Pomimo to jednak ten projekt wnie- 
śliśmy i przy nim stoimy, wnieśliśmy go, bo 
nie dążyliśmy i nie dążymy do  rewolucyi, 
ale musimy uznawać potrzebę ewolucyi. 

Ten projekt zdąża do stopniowego roz- 
woju politycznych stosunków, do stopniowe- 
go, pokojowego, dziejowego rozwoju naszego 
ustroju społecznego. 


Z tego więc założenia wychodząc, są- 
dzę, że także i warstwy konserwatywne, 
które mają reprezentacyę w tej większości 
sejmowej, uznają i nasze intencye, a może 
też i uznają słuszność tych naszych dą- 
żeń, 
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Nie chcę tu wyprzedzać dyskusyi, nie 
chcę poddawać krytyce sprawozdanie i wnio- 
ski większości komisyi administracyjnej, po- 
izostawiam to zadanie innym moówcom i za- 
strzegam sobie głos ostatni. 

Nie tracę nadziei, że większość Sejmu 
zrozumie, że rezolucya większości komisyi 
nie odpowiada doniosłości chwili dzisiejszej, 
Że ostatecznie głosować będzie za naszym 
projektem, a przynajmniej zgodzi się na 
przejście do dyskusyi szczegółowej. 

Proszę tedy Wys. Izbę o przyjęcie pro- 
jektu reformy wyborczej przez nas przedło - 
p 


(Brama i oklaski). 


Zatem wniosek mniejszości komisyi 
brzmi: 


(czyta) 


Wniosek 
mniejszości Komisyi administracyjnej w spra - 
wie reformy wyborczej. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić dołą- 
czony "/. projekt reformy wyborczej. 


А) 
Ustawa 


| 

z dnia... . = zmieniająca postanowienia 

88. 8, 11 i12. statutu krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księs' wem 

Krakowskiem z 26. lutego 1861 Dz. u. p. 
Nr. 20. 

| Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 

lestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem postanawiam, co 

następuje : 

Art. 1. 


Postanowienia 58. 3., 11. і 12. statutu 
krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z 26. 
luiego 1861 Dz. u. p. Nr. 20. zostają uchy- 
lone, a w ich miejsce obowiązywać mają 
następujące postanowienia : 
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5. 8. „wybierają posłowie kuryi powszechnego gło- 

' sowania (8. 3. V.). 
„ Sejm krajowy składa się z dwustu, Czterech Członków Wydziału krajo- 
ośmiu Członków, a mianowicie : iwego wybiera Sejm ze swego grona, wybie- 


a) z trzech arcybiskupów lwowskich, rając każdego członka Wydziału krajowego 
księcia biskupa krakowskiego, dwóch bisku- В osobna. 
pów przemyskich, biskupa tarnowskiego | 
biskupa stanisławowskiego. ! 
| 


W razie wakującej stolicy areybisku- Artykuł II. 


piej, lub biskupiej, administrator dyecezyi | waz - зб 
jest Członkiem Sejmu krajowego : Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
b) z rektorów Uniwersytetu krakow- 7 foi о з PA, JE 


skiego i lwowskiego, oraz szkoły politechni- mowych. 
cznej we Liwowie, | B) 
с) z prezesa. Akademii Umiejętności 


w Krakowie; Ustawa 


d) ze stu dziewięćdziesięciu sześciu | т с , 
wybranych posłów a mianowicie: z dńia . . . . . zmieniająca niektóre posta- 
(nowienia sejmowej ordynacyi „wyborczej dla 
i Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


1. Czterdziestu czterech posłów z ku- 
ryi wielkiej posiadłości ziemskiej ; 


II. Gzterdziestu jeden posłów z kuryi | 


miast ; Za zgodą Sejmu Mojego role wajCali 
śmi і, суї i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
toya: --'но 45 Mirotowakiem postanawiam, co następuje : 
й і 


ТУ. Siedemdziesięciu dziewięciu posłów 
reszty gmin KrólestwaĄ Galicyi i поча З 
| 


z Wielkiem Księstwem Krakowskim ; Artykuł I. 


V. Dwudziestu czterech posłów kuryi 


powszechnego głosowania. PRASOWE сь ra a Ema Му o 


12., 15., 40., 41. i 42. sejmowej ordynacyi 

iwyborczej Królestwa  Galicyi i Lodomeryi 

Sal lz Wielkiem Księstwem Krakowskiem, ogło- 

Wydział krajowy, jako zarządzający i. szonej patentem z 26. lutego 1861 Dz. u. 

wykonawczy organ reprezentacyi kraju p. Nr. 20, zostają uchylone, a w ich miejsce 

składa się pod przewodnictwem Marszałka obowiązywać mają następujące postano- 
krajowego, 2 ośmiu Członków; wybranych (wienia : 

z łona zgromadzenia sejmowego. 


Marszałek krajowy mianuje na wypa- і 


dek, gdy doznaje przeszkody, swego za- $. 2. 
stępcę z łona Wydziału krajowego, dła kie- Е 
rownictwa Wydziałem. Dla wyboru posłów z miast, następu- 
jące miasta stanowią okręgi wyborcze: 
ga 1. Biała 
Jednego Członka Wydziału krajowego | 2. Bochnia 
wybierają posłowie wybrani z kuryi wielkiej ; 3. Brody 
posiadłości ziemskiej (8. 3. I.). 4. кро 
УЛ 
Jednego Członka Wydziału krajowego, | ką ок 
wybierają posłowie wybrani z kuryi miast, 7 Jaslo GORGE 
oraz Izb handlowych i przemysłowych ($. 8. | 8. Kołomyja 
II. i III), 9. Kraków 
Jednego Członka Wydziału krajowego, 10. Lwów 
wybierają posłowie reszty gmin Królestwa 11. Nowy Sącz 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 12. Podgórze 
Krakowskiem (8. 3 [V.). 13. Przemyśl 


Jednego Członką Wydziału krajowego, 14. Rzeszów 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1906. 


15. Sam! or 

16. Sanok i Krosno 

17. Stanisławów 

18. Stryj 

19. Tarnopol 

20. Tarnów 

21. Wadowice i Wieliczka 
22. Złoczów. 


8. 3. 


Z kuryi miast wybiera: 


Lwów 10 
Kraków 6 


Kołomyja, Przemyśl, Stanisławów, Tar- 
nopol, Tarnów po 2 posłów ; Biała, Bochnia, 
Brody, Brzeżany, Drohobycz, Jarosław, Ja= 
sło i Gorlice, Nowy Sącz, Podgórze, Rze- 
szów, Sambor, Sanok i Krosno, Stryj, Wie- 
liczka i Wadowicie, Złoczów po jednym 
pośle. 

Wszyscy uprawnieni do wyboru tworzą 
w każdem z tych miast jedno ciało wy- 
borcze. 


8. 4. 


7 Izb handlowych i przemysłowych wy- 
bierają : 

Izba handlowa i przemysłowa lwowska 
trzech posłów. 


г Izba handlowa i przemysłowa krako- 
wska trzech posłów. 


Izba handlowa i przemysłowa  brodzka 
dwóch posłów. 


Dla tych wyborów tworzą członkowie 
i zastępcy każdej Izby odnośne; ciało wy- 
borcze. 


8. 5. 


Każdy z 79. powiatów politycznych 
w granicach swych terytoryalnych, tworzy 
osobny okręg wyborczy, dla wyboru posła 
z gmin wiejskich. 

Miejscem wyboru dla każdego okręgu 
wyborczego gmin wiejskich jest siedziba ро- 
wiatowej władzy politycznej. 


$. 6. 


Wyborcy wszystkich gmin położonych 
w jednym okręgu wyborczym (wyjąwszy 
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miasta uprawnione do wyboru), tworzą jedno 
ciało wyborcze. 


8. 7. 


Dla wyboru posłów kuryi powszechnego 
głosowania, następujące miasta, względnie 
grupy powiatów stanowią okręgi wyborcze : 


1. Lwów miasto. 

2, Kraków miasto. 

3. Powiaty polityczne: Biała, Wado- 
wice, Zywiec z głównem miastem wyboru 
Biała. 

4. Pow. polit. Chrzanów, Kraków (bez 
m. Krakowa), Podgórze z głównem m. му- 
boru Kraków. 


5. Pow. polit. Myślenice, 
Bochnia z gł. m. wyboru Bochnia. 


6. Nowy Targ, Limanowa, Nowy Sącz 
z gł. m. wyboru Nowy Sącz. 

7. Gorlice, Grybów, Jasło, z gł. m 
wyboru Jasło. є 


8. Tarnów, Brzesko, Dąbrowa z gł. m. 
wyb. Tarnów. 


9. Kolbuszowa, Ropczyce, 
m. wyb. Ropczyce. 


10. Mielec, Tarnobrzeg, Nisko, z gł. m. 
wyboru Tarnobrzeg. 


Wieliczka, 


Pilzno z gł. 


11. Rzeszów, Strzyżów, Łańcut, Prze- 


worsk, z gł. m. wyboru Rzeszów. 


12. Krosno, Brzozów, Sanok, Lisko, 
z gł. m. wyboru Sanok. 


13. Przemyśl, Dobromil, Mościska, Ja- 
worów, z gł. m. wyboru Przemyśl. 


14. Jarosław, Cieszanów, Rawa Ruska 
z gł. m. wyboru Jarosław. 


15. Rudki, Sambor, Stare miasto, Tur- 
ka z gł. m, wyboru Sambor. 


16. Lwów powiat (bez miasta), Gródek, 
Zółkiew, Bóbrka z gł. m. wyboru Lwów. 

17. Brody, Kamionka strum., Sokal 
Złoczów z gł. m. wyboru Złoczow. 


18. Zborów, "Tarnopol, Zbaraż, Skałat 
z gł. m. wyboru Tarnopol. 


19. Żydaczów, Dolina, Stryj, Drohobycz 
z gł. m. wyboru Stryj, 


20. Brzeżany, Przemyślany, Rohatyn 
Podhajce z gł. m. wyboru Brzeżany. 3 


21. Stanisławów, Bohorodczany, Ka- 
łusz, Tłumacz z gł. m. wyboru Stanisła- 
wów. 


7 
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_ 22. Kołomyja, Śniatyn, Nadwórna, Pe- ogólnej, jeżeli są członkami kilku gmin, mo- 
czeniżyn, Kosów z gł. m. wyboru Kolomyja. ;gą wykonywać prawo wyborcze tylko w tej 
23. Buczacz, Horodenka, Zaleszczyki | gminie, w której zwykle zamieszkują. 

z gł m. wyboru Buczacz. 


. 40. 
24. Trembowla, Czortków, Borszczów, . З З ; 
Husratyn z gł. m. wyboru Czortków. Głosowanie odbywa się we wszystkich 
kuryach tajnie za pomocą kartek do głoso- 
wania. Wolno jednak wyborcy oddać swój 
8. 12. głos ustnie. 


| Przy wyborze kartkami można używać 
tylko kartek do głosowania wydanych przez 
władzę, pod nieważnością głosu. 


Wybór posłów gmin wiejskich i kuryi 
powszechnego głosowania (8. 7.) z wyjątkiem 
okręgów wyborczych miast Lwowa i Krako- 
wa odbywać się ma przez wyborców wybra- 
nych. 


8. 41. 


Bezpośrednio przed rozpoczęciem gło- 
sowania ma się przekonać Komisya wybor- 
cza, 26 urna przeznaczona na składanie kar- 
tek wyborczych jest próżna. 


Każda gmina okręgu wyborczego wy- 
biera na każde pięćset mieszkańców jednego 
wyborcę, Jeżeli wypadłe z podziału liczby 
mieszkańców przez 500 pozostałości wynoszą 
dwieście pięćdziesiąt lub więcej, uważane 
być mają za pięćset, jeżeli zaś mniej jak 
dwieście pięćdziesiąt wynószą, nie będą u- 
względniane. 


Głosowanie rozpoczyna się od oddania 
głosów przez członków Komisyi wyborczej. 
Potem głosują wyborcy. 


Przewodniczący Komisyi wyborczej od- 
biera od każdego wyborcy złożoną przez 
niego kartkę do głosowania, wkłada każdą 
z osobna do urny wyborczej i czuwa nad 
tem, by zamiast jednej kartki nie oddano 
ich więcej. 


Pomniejsze gminy, których iiczba mie- 
szkańców nie dochodzi pięciuset, wybierają 
jednego wyborcę. 


Wybory w okręgach wyborczych miast 
Lwowa i Krakowa kuryi powszechnego gło- : 
sowania odbywają się bezpośrednio. „Każdy wyborca ma przy oddawaniu 
kartki do głosowania przedstawić swą kartę 


legitymacyjną. 
8. 15. 


Uprawnionym do wyboru posłów z ku- 
ryi powszechnego głosowania jest każdy wła- 
snowolny obywateł płci męskiej, który ukoń- 
czył 24. rok życia i nie jest wykluczony od 8. 42. 
prawa wyborczego. | 


Przy głosowaniu ustnem winien wybor- 
ca dokładnie oznaczyć tę osobę, a względnie 
te osoby, na które głosuje. 


EPO TT 


Oddanie głosu ma być uwidocznione 
Każdy wyborca może swe prawo wy=|W liście wyborczej obok nazwiska wyborcy 
boru wykonywać osobiście w swoim okręgu |w przygotowanej na to kolumnie. 


wyborczym oraz w okręgu kuryi powsze- Tego wpisu dokonuje sekretarz w liście 
chnego głosowania. wyborczej, a jeden z członków Komisyi wy- 

Wyjątkowo mogą wyborcy z kuryi міс» borczej w wykazie głosowania, w którym: na- 
kszych posiadłości wykonywać swe prawo |leżY Przytoczyć po imieniu osoby głosujące, 
głosowania przez pełnomocnika ; ten musi|% Przy wyborach przez pełnomocników w kla- 
w tej samej klasie wyborców mieć prawo sie wyborczej wielkiej posiadłości ziemskiej 
wybierania i może zastępować tylko jednego | (O3iwyżej opodatkowanych) te osoby, w któ- 
wyborcę. rych zastępstwie oddano głosy, tudzież ich 

Й. . | zastępców. 

Uprawnieni do wyboru w Кигуї wię- Wykaz głosowania stanowi kontrolę 
kszych posiadłości mający dobra w więcej; głosów na liście wyborczej zapisanych. 
рід w jednym okręgu położone, mają муко-; 
nywać swe prawo wyborcze w tym okręgu, 
w którym leżą ich najwyżej opodatkowane 
dobra. 


Artykuł II. 


| Niniejsza ustawa wchodzi w życie 
Uprawnieni do wyboru z kuryi wybor- z chwilą rozpisania ogólnych wyborów sej- 
czych miast, gmin wiejskich lub z kuryi mowych. 


59. Posiedzenie z dnia 22. listopada 1905. 3475 


wa wyboru może być na pewien przeciąg 
czasu usprawiedliwione małem wyrobieniem 
politycznem, ogólną apatyą tych warstw spo- 
łecznych. 

Ale takie wykluczenie usprawiedliwione 
jest jedynie do czasu, bo wówczas kiedy ta 
nieświadomość ustąpi miejsca obecnej śŚwia- 
domości, wzgląd ten upada. 


A apatya ludności, również przez długi 
przeciąg czasu utrzymać sig nie da. 


Wiadomo, że zainteresowanie się spra- 
wami publicznemi w ostatnich czasach ogro- 
mnie wzrosło. 


Zatem te wszystkie względy, które przed 
30 laty mogły były przemawiać za ograni- 
czeniem prawa wyborczego, za odmówieniem 
tego prawa szerokim warstwom społecznym, 
obecnie przestały już mieć racyę bytu, gdyż 
te warstwy ogromnie pod względem narodo- 
wym i politycznym zostały uświadomione. 


Jeżeli te warstwy domagają się praw 
wyborczych, to im je przyznać należy nie 
dlatego, że się domagają, ale dlatego, że im 
się słusznie należą. 


Wypowiedziawszy tych kilka słów w ce- 
lu uzasadnienia | „czeby rozszerzenia prawa 
wyborczego, potrzeby, która, choć w miniatu- 
rowy sposób, z ram sprawozdania większości 
komisyi administracyjnej wypływa,  zbliżam 
się do drugiej części zadania, zadania, które 
jest i będzie osią obrotu ostrzejszej dvsku- 
syi, w jakiej mierze prawo wyborcze. bowinno 
być rozszerzone ? 


Marszałek, Otwieram rozprawę ogólną. 
, Głos ma pierwszy mowca przeciw wnioskowi 
komisyi większości p. Skołyszewski. 


м Р. Skolyszewski. Z pośród zasadni- 
czych praw obywatelskich wszystkich zna- 
nych nam społeczeństw wybija się na pierw- 
Szy plan prawo stanowienia o sobie. I słusz- 
nie, bo prawo to jest potwierdzeniem wszel- 
kich ionych praw wolnego obywatela, jak 
równości wobec prawa, prawa zrzeszania się 
czyli zgromadzeń, wolności wiary i sumienia. 
A prawa te czynią z poddanego obywatela, 
z człowieka niewolnego, wolnego. Dlatego 
też nie dziw, że wszystkie te prawa, że pra- 
wo to stanowienia o sobie z wszelką wytrwa- 
łością było zdobywane i z niezachwianą sta- 
łością przez uświadomionych obywateli bro- 
nione. 

A prawa te tylko wówczas mają zna- 
mię stałości, jeśli utwierdzone są przez рга- 
wo wolnego stanowienia o sobie w formie 
uchwalania dochodów i rozchodów, w formie 
uchwalania nowych i zmiany obowiązujących 
ustaw, a w końcu w możności kontroli rzą- 
du i tegoż organów wykonawczych. Prawo 
to tylko wówczas jest zupełne, jeżeli obej- 
muje nie poszczególne, uprzywilejowane war- 
stwy społeczne, ale cały naród, jeżeli obej- 
muje tych wszystkich, którzy dodatnio i ak- 
tywnie do spełuiania obowiązków kraju i spo- 
łeczeństwa się przyczyniają. W przeciwnym 
bowiem razie słuszną będzie krytyka i uspra- 
wiedliwiony zarzut, że prawo stanowienia o 
sobie w ciele prawodawczem, a więc w da- 
nym wypadku tu w Sejmie jest wyłączną 
lub przeważną korzyścią jednej warstwy spo- 


Przyznaję, że odpowiedź na to pytanie 


łeczeństwa, że kontrola rządu, czy organów 
rządowych wykonywaną będzie jednostronnie. 
I wówczas z matury rzeczy i z własności na- 
tury ludzkiej może rzeczywiście nastąpić ta 
słuszna obawa, że pobłażanie w danym wy- 
padku przekroczeń władzy wykonawczej _mieć 
może miejsce, że ci, którzy bezwzględną 
w danem ciele prawodawczem większość stano- 
wią, będą innem okiem patrzeć się na te or- 
gana wykonawcze, które do tej klasy, mają- 
cej większość należą, a innem okiem na te 
organa, które do tej klasy nie należą, że 
w takim razie słusznymi będą zarzuty, jakie 
z ust tych się podnoszą, które w danej Izbie 
zastępstwa nie mają. 


Wychodząc zatem z tego założenia, dojść 
musimy do ostatecznego rezultatu, że wybo- 
ry do takiego ciała prawodawczego, jakiem 
jest Sejm, powinny obejmywać wszystkie 
warstwy społeczne w należytej mierze i w na- 
leżyty sposób, - 


Wykluczenie pewnych warstw społecz- 
nych od prawa stanowienia osobie i od pra- 


trudna, na razie kompletną, zupełną być nie 
może. 

A chcąc odpowiedzić ma to pytanie 
musiałbym odpowiedzieć na drugie pytanie, 
które się mimowoli nasuwa, który system 
byłby w danym wypadku najlepszy i najtraf- 
niejszy. 


) tu muszę wypowiedzieć zdanie, że jak 
niema jednej zasady prawnej, w którąby 
można wtłoczyć i wcisnąć wszystkie stosunki 
i społeczeństwa, tak samo niema jednolitej 
zasady wyborczej, któraby była dla wszystkich 
społeczeństw jedną, a nawet dla jednego tyl- 
ko społeczeństwa w odpowiednich okresach 
jego rozwoju. 


Dlatego też imieniem moich przyjaciół 
nie mogę wypowiedzieć, jaką reformę bez- 
względną uważałbym dla naszego kraju za 
najstosowniejszą. 


Zdanie о bezpośredniem, powszechnem 
i równem prawie głosowania, obecnie nad- 


455 
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zwyczajnie głośne, nie przemawia nam do 
naszego przekonania. 


Jakkolwiek większość narodów europej- 
skich przy wyborach do swoich ciał prawo- 
dawczych kieruje się bezpośredniem, po- 
wszechnem i równem prawem głosowania, to 
trzeba jednakże przyznać, że jedno z naj- 
bardziej kulturalnych społeczeństw, miano- 
wicie społeczeństwo angielskie tego prawa 
nie zna i że kwestya takiego prawa wybor- 
czego w tem społeczeństwie dotychczas ani 
kwesyą dnia ani kwestyą poważniejszego 
sporu nie jest. 


I trzeba dalej przyznać, że tylko w tych 
państwach to prawo wyborcze zostało zasto - 
sowane, które są pod względem narodowym 
jednolite, albo prawie jednolite. Te wszyst- 
kie społeczeństwa, które wykazują mozaikę 
narodowościową, takiego prawa głosowania 
dotychczas nie mają. 


Nie chcę wchodzić w krytykę innych 
systemów wyborczych, których mamy dość 
znaczną ilość; chcę się tylko pokrótce zasta- 
nowić nad dzisiejszym, obowiązującym u nas 
systemem kuryalnym. 


Nie potrzebuję tu długiego wywodu 
historycznego przeprowadzać, że system ten 
nie jest naszą duchową własnością, nie wy- 
płynął on ani z naszej dziejowej przeszłości 
i ani nie szedł drogą analogiczną do naszej 
teraźniejszości. 

Jest to płód biurokracyi austryackiej, 
płód ministra Schmerlinga, który został wy- 
naleziony w chwili, może również brzemien- 
nej w wypadki, jak dzisiejsza, który został 
przykrojony w sztuczny sposób do wszystkica 
krajów w skład monarchii austryackiej wcho- 
dzących bez względu na różnice narodowe, 
społeczne, historyczne tych krajów koronnych. 
Rozdzielił on społeczeństwo na odpowiednie 
kuryę i te kurye wyposażył w odpowiednią 
ilość mandatów w stosunku do wówczas opła- 
canego podatku. 


Nie wiem, czy to jest dobrem, żeśmy 
po dziś dzień ów system prawa wyborczego 
zachowali i że jesteśmy w zachowaniu tego, 
co nam biurokratyzm austryacki dał, najbar- 
dziej konsekwentni ze wszystkich krajów ko- 
ronnych austryackich. Chcąc wejść w analizę 
tego powodu, muszę dojść do tego zdania, 
że jakkolwiek nasza natura polska, a szcze- 
gólnie matura szlachty, która tym kra- 
jem rządzi, ogromnie w ostatnim okresie 
czasu się zmieniłą, chcę przypuszczać, że 
w wielu wypadkach na lepsze, to muszę przy- 
znać, że w tym jednym wypadku na złe. 
Twierdzę bowiem, że uległa zupełnemu 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905. 


| zaustryaczeniu się i zbiurokratyzowaniu. Da- 
wniej typem austryackiego biurokratj był ja- 
ikiś pan von draussen, dziś, gdybyśmy tak 
|chcieli porównać stan urzędnicy z lat 60-tych 
lub 50-tych z obecnym stanem urzędniczym 
naszego kraju, musielibyśmy przyznać, że 
nasz biurokrata galicyjski w niczem się nie 
różni od dawniejszego pod względem  zała- 
twiania rozmaitych dienststiicków, różni się 
chyba tylko narodowością i przywiązaniem 
(chcę w to wierzyć) do przeszłości. 


Zamiast uważać ową ordynacyę wybor- 
czą za wypływ biurokracyi, za rzecz niezu- 
pełnie nam odpowiadającą, za prowizoryum 
austryackie, przywiązaliśmy się do tej ordy- 
nacyi daleko silniej, aniżeli każdy inny kraj 
austryacki. 


Gdybyśmy chcieli sięgnąć troszeczkę 
w naszą przeszłość, moglibyśmy dostrzedz 
pewien typ wyborczy, który jąkkolwiek nie 
był doskonałym, ale był przecież szczerze 
polskim, typ, który przyznawał każdemu wol- 
nemu obywatelowi równe prawo wyborcze, 
równy głos w rozstrzyganiu w sprawach pu- 
blicznych. 


(P. Buynowski. A ilu ich było?). 


Miało wprawdzie to prawo jedną stro- 
nę ujemną: liberum veto, które się tak dot- 
kliwe na nas zemściło, ale jest w tym s;- 
stemie jakaś myśl zdrowa i można było to, 
co było w niem dobrego do naszych stosun- 
ków zastosować. 


A teraz przyglądnijmy się bliżej obe- 
спе) ordynacyi wyborczej, starajmy się zana- 
lizować, jaką jest ta ordynacya wyborczu, na 
jakiej podstawie się opiera i czy zasada, na 
której się opiera, jest konsekwentnie prze- 
prowadzoną. Otóż system ten opiera się na 
zasadzie kuryalnej. W kuryi większej własno- 
ści głos ma ten, który opłaca 100 zł. po- 
datku bezpośredniego. Jeśli ustawodawstwo 
wychodzi w tym wypadku z tej zasady, że 
im większy obowiązek, tem większe powinno 
być prawo, więc podzieliwszy arytmetycznie 
ilość opłacanego podatku przez odpowiednie 
kurye i wyposażywszy te kurye w odpowie- 
dnią ilość mandatów, to powiedziawszy a, 
musiałoby racyonalnie powiedzieć b. 


'Ten, który płaci 100 8. podztku, po- 
winien mieć 2 razy mniejsze prawo, aniżeli 
ten, który płaci 200 fi. podatku, ten który 
opłaca 50.000 8. podatku powinien mieć 2 
razy mniejsze prawo aniżeli ten, który płaci 
100.000 fi. podatku. To była przecie natu- 
ralna konsekwencya, która się przebija w in- 
nych ustawodastwach np. pruskiem, gdzie 
bankier jakiś berliński tworzy odrębne koło 
wyborcze i sam siebie wybiera, 
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Dalej weźmy np. kurye wiejskie i miej- | dzy rzeczywistością a teoryą, wiemy że każda 
skie. Dwie trzecie ludności płacącej podatek |zmiana gwałtowna wstrząsa gwałtownie na- 
na wsi i w mieście zostało obdarzone prawem | годаші a nam może najwięcej spokoju ро- 
wyboru do sejmu a po tem i do Rady pań-|trzeba (brawa) i dlatego nie chcemy roz- 


stwa. 


Tu również ten podział nie został ra- 
cyonalnie przeprowadzony, bo podczas gdy 
w jednej gminie tem, który оріаса 5 Й., nie 
ma prawa głosowania, to w innej gminie ten 
nawet, który opłaca 50 ct. podatku ma prawo 
głosowania. Jeżeli się więc kto przesiedlił 
do innego miasta, to tam mógł mieć prawo 
wyborcze, gdy się przeniósł do drugiego mia= 
Sta, już tego prawa nie miał, Gdzie tu była 
jaka racyonaina zasada. 


Teraz dalej weźmy przemysł wielki. 
Ktoś np. posiada fabrykę na skrawku ziemi 
tabularnej, dajmy na to, na kawałku obszaru 
dworskiego, który stanowi dla siebie osobne 
ciało tabula"ne, to ma prawo głosowania 
z kuryi większej własności, a gdy miał nawet 
największy zakład przemysłuwy na ziemi 
rustykalniej, już głosował w kuryi wiejskiej 
bez wzgłędu na ilość opłaconego podatku. 


Do czegoż myśmy się tak przywiązali? | społecznej. 


strzygać, który system wyborczy w dzisiej- 
szych czasach byłby  najodpowiedniejszy. 
A licząc się z tem, z czem się liczyć zmu- 
simy, mianowicie z uznaniem Wysokiej Izby, 
postawimy rezolucyę, za którą będziemy gło- 
sować, domagając się zaprowadzenia w ra- 
mach dzisiejszego systemu wyborczego takich 
zmian, które odpowiadają rzeczywistym po- 
trzebom i stosunkom. Tutaj jeszcze muszę 
podnieść niektóre rzeczy, które powiane przy 
opracowaniu nowej ordynacyi wyborczej zna- 
leść zastosowanie. 

"Tutaj muszę się oświadczyć za obowią- 
zkiem głosowania, gdyż obowiązek głosowa- 
nia uważam za tak wielki, jak obowiązek pła- 
cenia podatków. Od rozstrzygnięcia pytania, 
w jakich rękach ma spoczywać prawo rzą- 
dzenia krajem, od tego, kto ma mieć w ciele 
wyborczem głos, od tego żaden z obywateli 
uwalniać się ani usuwać nie powinien, bo to 
się dzieje z wielką szkodą dła jasności myśli 
Wogóle jeżeli tego obowiązku 


du rzeczy, która nie ma żadnego racyonal- |głusowania nie ma, wóczas wybrani nie od- 
nego uzasadnienia, która została niekonse- | powiadają temu przekonaniu, które mają do 
kwentnie i nienależycie przeprowadzona. (wyboru powołani, a tutaj pomiędzy ciałem 1e- 
Myśmy się do rzeczy, która tak mało ma|prezentacyjnem a społeczeństwem powinna 
ka tear która nie wytrzymuje głębszej | panować największa hkamonia. 
rytyki, tak przywiązali, iż można o nas po- ; : sie ; 
wiedzieć, że jesteśmy mehr kaiserlich śle _, Musimy SIĘ з нн б 
Kaiser, mehr papstlich, als Papst*, obniżeniem Є AES p.” Ę ча 2 
k 8 kuryach, które obecnie głosują i byłbym 
Każdy rok z lat ostatnich przynosi nam|również za tem, ażeby ten census obniżyć 
wiadomość o jakiejś mniej lub więcej idącej | nietylko w kuryi wiejskiej i miejskiej, ale i 
zmianie w ustawodastwie wyborczem tego|w kuryi większej posiadłości. 
lub owego kraju koronnego. Zdaje się, że wielka własność tylko 
System ten ulega głębszym lub даївгута | па tem skorzysta. W niektórych kuryach 
zmianom a jednak tu w Galicyi, kraju naj-|z większej posiadłości głosuje obecnie tylko 
bardziej eksponowanym, gdzie system ten|20—30 wyborców, ażeby módz wysłać posła 
sztucznie został przystosowany, my się tego|do Lwowa lub Wiednia, a to korzystne пів. 
systemu trzymamy i bronimy go do upa-| jest. 
dłego. 
(Botter : Bardzo dobrze). 


Również musimy się oświadczyć za tajno- 
ścią, tylko rozchodzi się o to, ażeby przy 
Słusznie możnaby przytoczyć słowa|tajności wyborów nie działy się takie rze- 
poety: czy, któreby wpływały mna jakość wy- 


„Już w gruzach leżą Maurów posady..*, boru. . BEA. 
rzeczywiście ten gmach się rozsypuje, ale Więcej o tem nie mówię, bo sądzę, że 
jedynie w Galicyi Almanzorowie rozmaici | przez to, co powiedziałem Panowie mogliście 
bronią go do upadłego. wyraźnie zrozumieć myśl moją. 


Nie chcemy tu rozstrzygać, jaki system Zapisałem się w imieniu mojego klubu 
do głosu przeciw sprawozdaniu z tego powo- 


du, ponieważ uznaję, że to, co nam sprawo- 
zdanie większości komisyi daje, nie jest 
wystarczające i odpowiednie. 

Sądzimy, że gdyby się daną kwestyę 


wyborczy byłby dla naszego kraju najstoso- 
wniejszy, wiemy, że jesteśmy żywym orga- 
nizmem i że prawo wyborcze musi być traf- 
nie zastosowane do stosunków społecznych, 


wiemy, że ustaw w sztuczny sposób oktro- | d 8 
„w sposób tak miniaturowy i aptekarski 


jować nie można, bo nastą,i rozdźwięk mię- 
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obecnie załatało, to w takim razie kwestya 
ta wróci siłą faktów do nowej Izby i powta- 
rzałoby się to tak długo, dopóki nie wywal- 
czyłoby sobie uznania, a takie powracanie 
kwestyi na porządek dzienny spowodowałoby 
bądź co bądź pewne wstrząśnięcia społeczne, 
którychbym sobie uniknąć życzył. 

W rezolucyi, którąśmy Wys. Sejmowi 
przedłożyli, dążyć będziemy do tego, ażeby 
w należyty sposób ustosunkowana była ilość 
posłów, rozłożona na odpowiednie kurye. 


Mianowicie dążyć będziemy do tego, 
aby bądź co bądź nie doprowadzić do wy- 
borów wyłącznie jednej tylko warstwy spo- 
łecznej, chcemy ażeby rządy były wynikiem 
kompromisu rozmaitych warstw społecznych, 
żeby nie były dyktaturą jednej warstwy spo- 
łecznej, któraby się nazywała oligarchią czy 
ulicą. 
(Brawa). 

Tak panowanie oligarchii jak i ulicy 
uważamy ха złe, a panowanie ulicy nawet 
za gorsze. 


Na sprawozdanie komisyi zgodzić się 
nie możemy z tego powodu, ponieważ spra- 
wozdanie to jest zbyt wąskiem odbiciem 
tych dążeń, które się nietylko na ulicy, ale 
w całym organiźmie społecznym odzy- 
weją. 

Musimy dążyć do tego, ażeby stanąć 
na silnej podstawie i być spruwiedliwymi, 
a dalej do tego, żeby w danym wypadku 
i konsekwentnymi. 


A tej konsekwencji 
komisyi nie widzę. 


w sprawozdaniu 


Widzę przedewszystkiem jedno, |. t. 
obronę stanu posiadania, a nie widzę zmian 
w tym stosunku, jakie zaszły w organiźmie 
społecznym. 


Ordynacya wyborcza może być tylko 
wówczas trwałą, jeżeli odpowiada stosunkom 
organicznym, jeżeli zaś tym stosunkom nie 
odpowiada, w takim razie zostaje przez lud- 
ność znienawidzona. 


Teraz dalej muszę zwrócić się przeciw 
jednemu zwrotowi, użytemu w sprawozdaniu 
komisyi administracyjnej, który chce przy- 
znać prewo wyborcze tylko t. zw. robotnikom 
kweliczowanym. - 

jeżeli weźmiemy pod uwagę stan na- 
szego społeczeństwa, to musimy przyznać, 
że do tych rozmaitych ciężarów i obowiąz- 
ków przyczynia się nietylko robotnik kwali- 
fikowany ale i ten, który: ma tej kwalifi- 
kacji. 


Gdybyśmy się opierali przy tym jednym! 
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zwrocie, musielibyśmy wykluczyć od pracy 
wyborczej naljiczoiejszą warstwę robotników 
rolnych, którzy przecież swą pracą zapo- 
biegliwością Żelazną i wytrwałością deficy- 
towi badżetu kraju zapobiegają i budżet ten 
ratują. 

(Brama). 

Nie możemy oświadczyć się za sprawo- 
zdaniem komisyi administracyjnej, gdyż wy - 
chodzimy z tego założenia, że Sejm, a zwła- 
szcza Sejm polski nie powinien być maco- 
szym i nie powinien dążyć do usuwania sze- 
rokich warstw społecznych od udziału w ży- 
ciu publicznem i nie powinien dążyć do 
ożywienia centralizmu, którego wymarcia ra- 
czejby sobie życzyć należało. 


I tutaj powiedzieć muszę, że różnica 
pomiędzy stanem tych szerokich warstw spo- 
łecznych od r. 1867, ogromnie się zmie- 
niła. 


Ten chłop i robotnik, który przedtem 
uważał się za cesarskiego, który nie wie- 
dział, że jest Polakiem, dziś po polsku cznje 
i myśli i ten chłop teraz słowo „Ojczyzna*, 
które mu było obcem, ma na ustach i w pier- 
siach. 


Iw tym czasie, kiedy to słowo w tej 
piersi się mieści i ten chłop, robotnik chce 
dla tej ojczyzny żyć i umierać, w tym cza- 
sie tego robotnika nie wolno usuwać od 
praw, które mu się słusznie należą. 


(Brama). 


Słyszeliśmy tutaj wczoraj z ust zna- 
komitego znawcy stosunków finansowych, 
profesora  skarbowości | па Uniwersytecie 
Jagiellońskim p. dr. Lea, „że od r. 1911 
stosunek opłacanych na rzecz kraju podat- 
ków u nas w Galicyi bezpośrednich i pośre- 
dnich ulegnie zmianie i mianowicie dziś sto- 
sunek jest taki jak 16: 7 od r. zaś 1911 bę- 
dzie się on miał jak 16: 30. 


A więc ten jedyny wzgląd, który był 
poniekąd argumentem odsuwania tych warstw 
od współudziału, że nie przyczyniają się po- 
datkami do skarbu krajowego, ten argument 
odpada, gdyż te warstwy z roku na rok coraz 
więcej przyczyniać się będą do ponoszenia 
ciężarów krajowych. 


Jeżeli od r. 1911 przyczyniać się będą 
w stosunku 16 do 30, to w takim razie 
także w odpowiednim stosunku przyznać im 
należy prawo decydowania о 30bie i dopuścić 
ich do reprezentacyi w tym Sejmie. 

(Brawa) 

Jeszcze jest jeden wzgłąd, który nie 
pozwala pozbawiać tych warstw przedstawi- 
cielstwa w tej Wysokiej Izbie, 


- 


pa 
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Wiemy wszyscy, Że w tej Wysokiej 
Izbie załatwiają się przeważnie sprawy na- 
tury gospodarczej, ale wiemy także wszyscy, 
że w ramach dzisiejszych prac naszych usta- 
wodawczych jedną z najważniejszych prac 
naszych jest sprawa oświaty publicznej, jest 
sprawa szkół ludowych. 


I tu, gdzie Rada szkolna krajowa co 
roku przychodzi ze sprawozdaniem tu, gdzie 
mówi się o tem, jaki ma być system wycho- 
wania i oświaty, jaki ma być sposób naucza- 
nia, w jakim kierunku pójść należy, od zda- 
nia w tym kierunku od krytyki tych spraw 
nie wolno nam usuwać tych warstw, do któ 
rych się ta nauka odnosi zwłaszcza, że mamy 
obecnie przecież przymus szkolny. 


Wiem, że to co tu powiedziałem, wielu 
podobać się nie będzie, ale jak unikamy 
serwilizmu od góry, tak też nie chcemy ser- 
wilizmu od dołu, 

(Brama) 


Jeżeli bęiz'emy widzieć, że coś je-t діа! 


kół pracujących dobrem, jeżeli coś jest dla 
włościan pożytecznem, to choćby się to klasie 
robotniczej nawet podobać nie miało, będzie- 
my za tem występować nawet, choćbyśmy się 
mieli narazić na niepopularność, bo nam 
milszą jest rzecz ogółu, który mamy bronić, 
aniżeli rzecz nasza własna. 


(Brama). 


A tak samo proszę Panów jak unikać 
będziemy owego kłaniania się przed dołem, 
tak samo unikać będziemy Кіапіашіа i przed 
górą, bo tam gdzie chodzi o dobro ludu, 
tam nic nas nie wstrzyma od otwartego wy- 
powiedzenia naszego zdania zupełnie bez 
ogródek bez względu czy to się będzie po- 
dobać czy nie. 


I tu uważamy za swój obowiązek po- 
wiedzieć otwarcie, żeście Panowie tę sprawę 
załatwili mniej aniżeli odpowiednio. 


(Brawo — P. Rotter — Bardzo dobrze 5 


Ти w tej Wysokiej Izbie przy rozma- 
itych dyskusyach, które tej sprawy mniej 
lub więcej dotyczyły, mogliśmy słyszeć zda- 
nie, że nic nie nagli, że możemy spokojnie 
obradować bez względu na to, co się dzieje 
dalej lub bliżej, że tu jesteśmy 
bezpieczni. 

Ale moi Panowie, czy może ktoś po- 


wiedzieć że postęp, że zmiany społeczne idą 
po jakiejś linii prostej, zupełnie pewnej? 


zupełnie i 
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po nagromadzeniu i wyładowaniu 


spokoju, yki 
zwykle 


się namiętności i uczuć następuje 
dłuższy okres spokoju. 


Mieliśmy taki okres walk społecznych 
z końcem XVIII. wieku, poczem nastąpił 
dłuższy okres spokoju, następnie rok 1848 
objawił się wyładowaniem wzburzonych na- 
miętności, poczem znowu nastąpił okres 
spokoju. Kto wie, czy obecnie nie znajdujemy 
się u wrót podobnej zmiany. Ja musiałbym 
przytoczyć słowa poety niemieckiego Hebbela, 
który w poemacie swoim „Giges und sein 
Ring* powiedział: „Die Welt braucht auch 
Ruhe l« * 

Tak jest, myśl ludzka potrzebuje spo- 
koju, społeczeństwo pragnie spoczynku, świat 
musi mieć spoczynek, aby mógł potem znów 
szybszym krokiem pójść naprzód. 

Co tu przedkładamy — wiem o tem — 
w szerokich warstwach, które demonstrują 
z uznaniem mie spozka się, a także nie 
spotka się z uznaniem Szan. Panów. 


Ale przedkładamy to na podstawie na- 
szego najgłębszego przekonania, że to odpo- 
wiada rzeczywistym warunkom. 


I tu chciałbym Panowie zaapelować do 
waszych uczuć narodowych, chciałbym zaape- 
lować w tym kierunku, ażebyście sobie przy- 
pomnieć raczyli, że jasne chwile w naszych 
dziejach były właśnie wówczas, kiedy przy- 
puszczano szerokie warstwy do praw роїі- 
tycznych, kiedy przed niemi otwierano wstęp 
do Sejmu polskiego, kiedy nadawano prawa 
tym, którzy ich jeszcze nie mieli, że najja- 
Śniejszą kartą ostatnich chwił naszych _ jest 
konstytucya 3. maja, nie zaś chwile ucisku, 
nie chwile usuwania ich od praw. 

Ja apeluję do Panów, abyście nie stali 
na stonowisku stanu posiadania, ale na sta- 
nowisku interesu narodowego, ażebyście tego. 
robotnika, który się dziś sam już za Polaka 
uważa, właśnie dła tego, że jest robotnikiem 
рів usuwali od współudziału we wspólnej 
pracy społecznej. 

Na podstawie tych wywodów ośmielam 
się w imieniu centrum przedstawić następu- 
jącą rezolucyę. (Czyta). 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu 
opracowanie ordynacyi wyborczej w tym kie- 
runku, ażeby w ramach obecnie obowiązującej 


iustawy przeprowadził: 


1) rozdział mandatów na kurye przy 


і 
| kombinacyi płaconego podatku і liczby mie- 


Na podstawie badań dziejowych dojść | szkańców kurye zamieszkującej, 


ż) przypuszczenie ludności dotychczas 


musimy do tego, że po chwilach wysokiego | 
napięcia, Że po chwiłach wielkiego naprężenia | prawa wyboru pozbawionej przez stworzenie 
następuje upadek energii, następuje okres V, kuryi z ilością około 24 mandatów. 
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Przy opracowaniu ustawy przestrzegać 
będzie Wydział krajowy zbytniego pomnoże- 
nia mandetów, aby przy nadmiernej liczbie 
posłów prace sejmowe nie doznały prze 
szkody*, 


Na tem kończę i proszę o przyjęcie 
mojej rezolucji. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek Kto popiera tę rozolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. 


Głos ma p. Stadnicki. 
P. Stadnieki. Wysoki Sejmie ! 


Nadszedł wreszcie ów dzień, który 
w nerwowem usposobieniu i naprężeniu nie- 
zwykłem utrzymywał od początku sesyi całą 
Izbę. 


Dyskusya o eformie wyborczej, tłumaczy 
to i do pewnego stopnia usprawiedliwia. 


Dyskutujemy przecież о ważnej zmia- 
nie praw politycznych, dlatego cała rozprawa 
winna być traktowaną z rozwagą godną spra- 
wy pierwszorzędnej doniosłości. 


I taką będzie niewątpliwie ze strony 
tych, którzy rozumiejąc znaczenie samej rze- 
czy i licząc się z niezwykłymi stosunkami 
doby obecnej, pragną dorzucić zdanie do naj- 
korzystniejszego rozwiązania tej doniosłej 
kwestyi, nie mając na oku interesu własnego, 
ale dobro i pożytek kraju i warując tegoż 
kraju poważne stanowisko w państwie. 


Zapisałem się do głosu wcale nie z po- 
wodu omawiania tej kwestyi z punktu wi- 
dzenia teoryi, ze stanowiska naukowego, za- 
czerpniętego z literatury politycznej, dla po- 
równania przeszłych urządzeń z prawami po- 
litycznemi innych państw lub krajów. Nie 
wątpię, że przedstawią to daleko lepiej 
odemnie inni Panowie.* 


Zapisałem się do głosu jedynie z po- 
wodu, iż na podstawie kilkudziesięcioletniej 
obserwacyj, mieszkając stałe na wsi, mogłem 
zbadać prawdziwy stan rzeczy. Przez bliską 
i bezpośrednią styczną znam dokładnie dą- 
żenia naszej ludności wiejskiej і małomia- 
steczkowej. 


Przystępując do rzeczy samej, czyli do 
jej formalnego załatwienia na podstawie prze- 
dłożonego nam sprawozdania zaznaczam, że 
to formalne załatwienie uważane być musi 
za rodzaj załatwienia merytorycznego ze 
względu i ra treść sprawozdania i na myśli 
podniesione tamże i na ostateczne tychże 
myśli konkluzye. 


A wracając na chwilę do formalnej 
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strony tej kwestyi, stwierdzam, że nie były 
uzasadnione zarzuty czynione większości sej- 
mowej, iż pragnie ona sprawę utopić albo 
zbić. 

I już dziś zaznaczam, że wobec szcze- 
rości naszych intencyj uważać będę za wła- 
ściwe, aby w roku przyszłym stworzoną i wy- 
braną została osobna komisya dla reformy 
wyborczej, w ten sposób komisya taka będzie 
mogła przedłożenie o reformie wyborczej do- 
kładnie zbadać i dość wcześnie Sejmowi od- 
powiednie wnioski do uchwały przedłożyć. 


Dawniejsze sprawozdanie komisyi tra- 
ktujące wnioski pp. Oleśnickiego i Stapiń- 
skiego zostało przez komisyę zreasumowane 
i objęte obecnie przedłożonem nam sprawo- 
zdaniem komisyi administracyjnej. 


Ta ewolucya odbyć się musiała, jak to 
wówczas wykazała dyskusya, celem uniknięcia 
2 dyskusyi, pozostaje jednak jak wówczas 
tak i dziś rzeczą pewną, że przeważająca 
większość Sejmu na zawarty w tych wnio- 
skach projekt reformy wyborczej zgodzić się 
nie może. (Głosy. Oho). 


Proszę Panów zasady powszechnego 
tajnego, równego i bezpośredniego prawa gło- 
sowania nikt z pewnością z myślących i kraj 
miłujących ludzi sobie nie życzy i nie chce. 
(Głosy: Oho! Dlaczezo). 

I nietylko sfery inteligentne wiejskie 
i miejskie na tem stanowisku stoją, lecz 
również i lud wiejski, który mam na oku, 


Igdy mu się przedstawi prawdziwy stan rze- 


czy i zrozumie о co tu chodzi, zaklina i 
prosi, aby go taką reformą nie  uszczęśli- 
wiano. 


Wiedzą dobrze wszyscy prze istawiciele 
ludu, jakim konserwatystą jest nasz włościa - 
nin i niechętnie chciałby się praw swoich po- 
zbyć albo nabytem prawem z kimkolwiek się 
podzielić. 

To przecież zrozumie on zaraz, że gdyby 
obok niego, gospodarza na roli, mającego in- 
wentarz i budynki, a czasem trochę uciuła- 
nego grosiwa, stanęła w potrójnej albo więk- 
szej ilości jego czeladź, pastuchy, parobcy 1 
inni bezdomni, cały proletaryat rolny i ra- 
zem z nim chcieli dzielić dotychczas jego 
wyłączne prawa, — czułby się on pokrzyw- 
dzonym na powadze i zagrożonym w swem 
znaczeniu i w swoich prawach uszczuplonym. 


Dlatego włościanie z przekonania, 
z serca i w duszy są stanowczo takiej re- 
formie przeciwni. Nie mówię naturalnie o 
sztucznie nastrojonej opinii, gdy na wiecach 
każą mu agitatorzy głosować za jakąś dla 
nich zupełnie niezrozuwiałą rezolucyą, To co 
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wówczas czynią, nie jest ani ich wolą ani 


przekonaniem. 


O wiele jednak gorzej przedstawiły się 
efekt tej reformy w miastach i miasteczkach, 
gdzie grunt dla agitacyi podatniejszy i gdzie 
cała poważna i wykształcona część inteligen- 
cyi miejskiej przestałaby być przedstawicielką 
i zastępczynią tak ważnych kulturalnych i 
materyalnych interesów miast i miasteczek. 


Jakąby była wówczas reprezentacya tego 
kraju w Sejmie i czy bgłaby prawdziwym 
obrazem kraju i ciałem ustawodawczem, 
zdolnem do prawidłowego funkcyonowania, to 
sobie dopowie każdy obywatel kraju po- 
ważnie zapatrujący się na tę reformę. Już 
teraz należy zaznaczyć, że gdyby, od czego 
niech nas Bóg ochroni miała w Sejmie 
naszym taka reforma być przeprowadzoną, nale- 
żałoby przedtem zaprowadzić zaostrzenie re- 
gulaminu sejmowego, (P. Oleśnieki: 
Już jest zaostrzony І) gdy obecnie mimo łez 
Urbański najtęższemu marszałkowi kraju 
w zmienionych stosunkach nie mógłby już 
wystarczyć. 


Nie da się zaprzeczyć, że temperatura 
dążenia do wprowadzenia powszechnego gło- 
sowania stała się w ostatnich czasach dużo wyż- 
,szą od normalnej. Skąd ta gorączka, czy uspra- 

'wiedliwiona? Niewątpliwie głównym jej po- 
wodem jest reflex stosunków w państwie ro- 
syjskiem, gdzie po klęskach wojennych i 

(each w państwie dano konstytucyę i z nią 
zapowiedziano rodzaj powszechnego głoso- 

wania, dotąd jeszcze niezupełnie ustalonego. 

Czy reflex ten jest słusznym, rozstrzygnie 

każdy, kto uznaje różnicę między państwem 
praworządnem, posiadającem władzę i rzą- 
dzącem się na podstawie praw konstytucyj- 
nych, a państwem, gdzie rządzi absolutyzm 

i czynownictwo na podstawie bezprawia i nad- 

użyć. 
(Brama). 


Drugi powód gorączki — to zapowie-, 


dziana reforma na Węgrzech. 


I tu znowu analogia potrzeby, względ- 
nie konieczności u nas takiej reformy, nie 
wytrzymuje krytyki. 

Tam na Węgrzech pragną użycia jej 
dła złamania opozycyi, tutaj, aby sobie pań- 
stwo chyba z umysłu stworzyło opozycyę, 
której przełamać nie byłoby w stanie. 


Sądzę, że dużo upłynie wody, nim ten 
projekt ustawą się stanie. 


Trzeci wreszcie powód tej gorączki — 
to tylko przepowiednie i przypuszczenia, że 
projekt takiej reformy także dla parlamentu 
centralnego wkrótce wniesiony zostanie. 
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Nie znając jednak dokładnie ani pro- 
jektu samego, ani jego tendencyi, krytyce 
ujemnej poddać go nie możemy, przypusz- 
czać jednak wolno, Że będą istniały tak 
różnorodne i rozbieżne interesy i zapatry- 
wania na reformę samą, iż bardzo jest wąt- 
pliwem, czy zgoda w tych warunkach jest 
możliwa 


Zresztą stanowisko nasze i kraju ca- 
łego zastępuje skutecznie i rozumnie nasza 
delegacya. 

Tkwi nam w pamięci wybitne stano- 
wisko, które w dyskusyi o tym przedmiocie 
zajął prezes Koła polskiego w Wiedniu. 

(Brama). 

Gdy mówię o Kole, mam па myśli 
wszystkich i wówczas sądzę, że jednolitość 
zdania powinna być powszechną i w kwe- 
styi tak doniosłej politycznej matury dać 
obraz siły i decydującej wagi, którą umoż- 
liwia walka o te słuszne prawa prowadzona 
przez zwarte szeregi bojowników. 


O zasadach reformy zawartych we 
wnioskach p. Oleśnickiego, mówić wcale nie 
będę, gdyż konstrukcya zasad, zawarta 
w głównym wniosku jest taka, że wszystko 
co można ujemnego powiedzieć o pierw- 
szym wniosku, zastosować się da także do 
drugiego. 

Oprócz wniosków zeszłorocznych, które 
może zbyt rozwlekle! tu omówiłem, stoimy 
dziś wobec wniosków pp. Vayhingera i Ray- 
skiego, żądających znacznego pomnożenia 
liczby posłów z miast i z Izb handlowych, 
pomnożenia o 5 liczby posłów z gmin wiej- 
skich i nowej kuryi powszechnego głosowa- 
nia, złożonej z 24 posłów. 

Najwięcej niewątpliwie punktów sty- 
cznych z reformą projektowaną przez komi- 
syę administracyjną, ma projekt klubu de- 
mokratycznego. 

O ile za wspólną zasadę obu projektów 
uważać można utrzymanie dotychczasowych 
kuryj, chęć  pomnożenia liczby posłów 
z miast — tylko co do liczby tychże zacho- 
dzą oczywiście radykalne różnice zdań — 
następnie pośredniość wyborów i fakultaty- 
wną tajność, o tyle główne różnice polegają 
na odmiennych podstawach rozszerzenia 
praw wyborczych: z jednej strony przez 
zniżenie cenzusu podatków bezpośrednich, 
(projekt komisyi), z drugiej strony przez po- 
wszechne głosowanie pośrednie (projekt le- 
wicy). 

Projekt komisyi kładzie; specyalnie па- 
cisk na uwzględnienie robotników kwalifiko- 
wanych. 
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Nie będę się wdawał w naukową dys- 
sertacyę, co to jest robotnik kwalifikowany. 
7 praktycznego stanowiska wychodząc, są- 
dzę, że kwalifikowanym robotnikiem jest 
taki robotnik, którego inny zwykły robotnik 
w danym zawodzie zastąpić nie może. 


Otóż tę propozycyę większości komisyi 
uważać należy za nader dodatnią. 


Komisya proponuje wreszcie ewentual- 
ny podział wyborców miejskich na dwa 
koła wyborcze: wyżej i niżej opodatkowa- 
nych i zaznacza możliwość takiego podziału 
także w kuryi gmin wiejskich. 


Со do tej ostatniej myśli sądzę, że ро- 
dział wyborców miejskich na dwa koła, wy- 
maga jeszcze gruntownej rozwagi i zastano- 
wienia, 

(Р. Kozłowski. Bardzo słusznie!) 


(Р. Abrahamowicz. Tak jest !) 
oraz zebrania odpowiedniego materyału. 


Podział kuryi gmin wiejskich na dwa 
koła już dziś wydaje mi się myślą niezbyt 
szczęśliwą i w praktyce wprowadziłby zamęt 
w organizacyę wyborczą na dotychczaso- 
wych zasadach opartą i od lat wielu ugrun- 
towaną. 


(P. Kozłowski. Bardzo słusznie !) 


Nowa kurya powszechnego głosowania, 
niewątpliwie byłaby projektem najłatwiej 
w Życie wprowadzić się dającym. 


Należy jednak stwierdzić, że zrobione 
z tą kuryą doświadczenia w parlamencie 
centralnym dodatnich wyników nie wyka- 
zały. 


Różnica wreszcie liczebna nowych po- 
słów proponowanych przez lewicę w liczbie 
41, a propozycyą większości komisyi — jest 
zbyt rażącą, aby można przed dokładnem 
zbadaniem stanu rzeczy wydać sąd objekty- 
wny, oparty na stosunkach faktycznych 
w miastach, Izbach handlowych i gminach 
wiejskich. 

Gdy się to wszystko uwzględni, trudno 
zrozumieć, dlaczego mamy przed sobą wnio- 
ski mniejszości i dlaczego już w  komisyi 
nie nastąpiło jakieś pod tym względem po- 
rozumienie. 


Zdaje mi się, że może essencyonalna 
myśl i część wniosku p. Vayhingera znaj- 
dzie się także w projekcie ustawy Sejmowi 
w przyszłym roku przedłożyć się mają- 
cym. 

/Ї dlatego sądzę, że chyba, jak mówi 
Francuz: pour Fhonneur du drapeau, stoją 
ci panowie przy tym sztandarze i bronią go 
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jak chorążowie, są jednak w błędzie o tyle, 
że nie mają naprzeciw siebie nieprzyja- 
ciół. 

A przecież klub demokratyczny powi- 
nien uznać, 2е załatwienie merytoryczne u- 
stawy, w której co do szczegółów muszą 
przecież zachodzić głębsze różnice, nie może 
się oprzeć tak na kolanie i musi przejść 
przez ten alembik wszystkich spraw sejmo- * 


wych, to jest rozwagi i decyzyi Wydziału 
krajowego. 
A przy tej sposobności, gdy mówię o 


Wydziale kzajowym, niech mi wolno będzie 
zaznaczyć, że my jak w każdej innej spra- 
wie, tak i w tej sprawie pierwszorzędnej 
wagi, odnosimy się do tej władzy z pełnem 
zaufaniem i tą wiarą, że nie szkodliwego dla 
przyszłości kraju nie uczyni. 


(Brawa). 


Dlatego nie tracę nadziei i wierzę, że 
jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu to 
porozumienie nastąpi, że uchwalimy zgodnie 
ramy projekiu ustawy wyborczej, że w na- 
stępstwie tego Wydział krajowy zbierze naj- 
dokładniejsze i wszechstronne daty i mate- 
ryał tej sprawy dotyczący i że jeżeli to 
uzna za właściwe z przygotowanym projek- 
tem zechce zasięgnąć opinii szeregu  osobi- 
stości w kraju tą sprawą się interesujących 
i z dotyczącym projektem ustawy wyborczej 
przed Sejmem w przyszłym roku wystąpi. 


Gdy dalej nie widzę powodu zwalcza- 
nia wniosków komisyi administracyjnej, na 
tem kończę i oświadczam, że potem oświe- 
tleniu całej sprawy, za wnioskiem większo- 


ści komisyi administracyjnej ja z moimi 
najbliższymi towarzyszami głosować bę- 
dziemy. 


(Brama i oklaski) 


Marszałek. Zanim udzielę głosu p. 
Oleśnickiemu, na życzenie wyrażone z kilku 
stron podaję do wiadomości Wys. Izby listę 
zapisanych do głosu posłów. Przeciw wnio- 
skom komisyi zapisali się do głosu: pp. Ole- 
śnicki, Rotter, Stapiński, Rutowski, Łazarski, 
Stojałowski, Maryewski, Tarnawski, Maiss, 
Bednarski, Jabłoński і L.oewenstein. 


Ла wnioskami komisyi: pp. Milewski, 
Piniński, Kozłowski, Tarnowski Stanisław, 
Czartoryski. 


Głos ma p. Oleśnicki. 


Р. Oleśnicki. Wysoka Pałato I 


W chwyły, koły w usich krajach cywi- 
lizowanoho świta dopuszczenie szyrukych mas 
naroda do uczasty w tiłach zakonodawczych 
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. 
staje hołosnym okłykom dnia, a w mnohij:jij sudbi рій jarmom despotyzmu a riwno- 
pereważnij czasty dowerszenym faktom, chwyli, | czasno w одпут zakutku zemli, hde „maje 
koły obmeżenie totych praw na powni łysz | гаку wilni i rozwiazani, służyt skrajnij re- 
klasy suspilnosty wsiudy всбодіаб do mini- |akcyji i dla ochorony perestariłych, z duchom 
malnych hranyć, або zowsim usuwajut* sia, а. czasu i prymitywnymy wymohamy sprawe- 
prynajmensze duże znaczno obnyżaje sia, — | dływosty superecznych prywilejiw odnoji ma- 
w chwyły, koły za hranyceju w absolutnij |łoczysłennoji klasy, derżyt w okowach ne- 


Rosyji w borbi о prawo wyborcze pereływaje 
sia krow, a narid polskyj na terytoryum pol- 
skym, pid panowaniem Rosyji ciłoju syłoju 
zmahaje sia zdobuwaty sobi najdalsze idaczi 
prawa polityczni i se manifestuje na wsich 
wiczach żadanie zahalnoho hołosowania i wy- 
syłaje deputacyju odnu za druhoju do Peter- 
burha; w chwyły, koły narid polskij z Aw- 
stryji na Szłezku bore sia pid okłykom za- 
halnoho riwnoho prawa hołosowania, w chwy- 
li, koły ideja toji systemy zahalnoho hoło- 
sowania staje sia w oboch połowynach naszoji 
monarchiji aktualna i w parlamenti wideń- 
skim pozyskuje znacznu bilszist” tak, szczo 
zrealizowanie toho prawa jest łysze kwesty- 
jeju korotkoho czasu; - w tij samij chwyli, 
w totim lwiwskim Sojmi zjawlajut sia doku- 
menta z wisteju, szczo najmensze © piwsot- 
htia spizneni, a tendencyjeju swojeju w razia- 
czij superecznosty z ciłoju cywilizowanoju lu- 
dnostyju; dokumenty, kotri można schara- 
kteryzowaty korotkymy słowamy: zdoptanie 
praw czołowika w ХХ, gotlitiu. 


Dokumentamy tymy sut': sprawozdanie 
komisyji administracyjnoji, kotre majemo pe- 
red soboju i sprawozdanie dawnijsze, kotre 
zijszło z poriadku dnewnoho, ałe buło na 
poriadku dnewnim. 


Każu, oba sprawozdania, bo  szczo 
do zasady i efektu politycznoho meży tymy 
oboma sprawozdaniamy, nema żadnoj гі/- 
nyci. 

Oba wychodiat z toji samoji zasady, 
oba majut” tu samu tendencyju i w rezultati 
majut oden i toj sam efekt. 


A koły sia zważyt, szczo oba ti spra- 
wozdania вис wikopomnym diłom toji bilszo- 
sty Sojmu, kotryj sia nazywaje odynym pol- 
skym parlamentem, koły sia zważyt, szczo 
ti zasady i motywy tam wyhołoszeni sut pe- 
rekonaniem tych ludej, kotri sia majut za 
czoło polskoho naroda, i chotiły wystupowaty 
imenem ciłoho polskogo naroda ! 


Sum i rozczarowanie musyt obniaty 
kożdoho i kołyś po litach dla historyka kul- 
tury, dokumenty ti budut'* predmetom cika- 
wych studyjiw — studyjiw nad 
nacyji, kotra na odnim  terytoryum swojich | 
zemel dopcze nohamy toje, za szczo proły- | 
waje krow na  druhij 
nyńka nakłykuje świt ciłyj do uczasty w swo- 


| 


woli — пеКайп wże narid ruskyj, ałe milio- 
пу pozbawłenoho praw  polskoho roboczoho 
ludu! 


Tak, se cikawi dokumenty — pryjde 
czas, zoły prawdywi polski patryjoty dałyb 
za to bohato, szczob tych dokumentiw nyko- 
ły ne buło na świti, szczob ich można buło 
wykrasty z historyi, bo dokumenty ti ne pry- 
dadut' błesku polskomu imeny i budut* wse 
fałszywym dyssonansom w harmonii hołosnych 
paniw na czest” kulturnosty polskoho na- 


roda. 
(Brawa). 


Sprawa reformy wyborczoji na osnowi 
zahalnoho hołosowania, nowa w naszym Soj- 
mi, jeji domahałyś ruski posły szcze w r. 
1892 i 1893, wsi si wnesenia buły ponawlani aż 
w r. 1898 i z polskoji storony pojawyło sia 
perwsze takie wnesenie, imenno p. Wójcika. 
Wid tobo czasu sprawa ta stała sia aktual- 
na i ne schodyt wże z porjadku dnewnoho. 
Nykoły odnak sprawa taja ne wyjszła poza 
komisyju sojmowu i wse znachodyła w łoni 
komisyji swij hrib. Taka sama видра postyh- 
ła i moje wnesenie, postawłene w r. 1903, 
сої peredłożywiem jeho w formi hotowoho 
skodyfikowanoho  zakona i chot' zmistom 
awoim buło ono majże reakcyjne, pryznaju 
se, bo ne naruszowało niczym osnow sucza- 
snoji ordynacyji ani systemy kuryjalnoji ani 
czyselnoji propozycyji szezo do rozdiłu man- 
datiw pomiż poodynoki kuryji. Toj zakono- 
projekt wnis ja ponowno w r. 1904 i se je 
persze sprawozdanie komisyjne, jakie w toj 
sprawi prychodyt pid debatu Wysokoji Pa- 
łaty. 

Sprawozdanie, kotre nyńka majemo pe- 
red soboju, kumuluje moje wnosenie z wne- 
seniem p. Stapin + 10 i z wneseniem demo- 
kratycznoji lewicy, i se prenewoluje mene do 
zaniatia stanowyszcza imenem własnym і mo- 
ich towarysziw suprotyw wsich tych wneseń. 


Ja postawyw moje wnesenie, a radsze 
mij zakonoprojekt w і) formi dlatoho, szc:0- 
by daty możnist semu Sojmowy w tepc :sznym 


jeho składi pryjmyty reformu minimalnu bez 
psychikoju , naruszenia osnow obowiazujuczoji ordynacyji, 
jaku pryjmyło w litach poślidnych 7 krajiw 
koronnych Awstryi, szczoby daty dokaz naj- 
terytoryji, — Кобга, bilszoho umirkowania z naszoji storony i umo- 
żływyty спобру na osnowi takoho minimal- 


456 
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noho rozszyrenia wyborczoho prawa upośli- 
dżenych dosy klas. Zasadnyczo odnak i ja 
i moji towariszy i buły i jeśmo za zahalnym, 
riwnym i bezposerednym prawom wyborczym 
i nyni hołosowaty budemo wsi za wneseniem 
p. Stapińskoho, a łysze ewentualno, kołyb ono 
upało, za wneseniem mojim, a to tym bilsze, 
szczo wże poślidni 2 roky, jaki dilat nas 
wid chwyli perszoho postawłenia moho wne- 
senia, prynesły za soboju podiji, suprotyw ko- 
trych w teperisznoj chwyły nemożływymby 
buło postawłenie moho wnesenia w toj for- 
mi, jak pered 2 rokamy. 


Postup w naprjami rozszyrenia prawa 
wyborczoho zaznaczyw sia w tim czasi tak 
w Awstrji, jak i zahranyceju. 


Pomynuwszy stan sej sprawy па 
Uhorszczyni i w awstrijskim  parlamenti, 
pidnesty nałeżyt, szczo i ordynacyi sojmowi 
szczo ino pered kilkoma rokamy zmineni, 
okazałyś nyni nedostatocznymy i szczo w po 
odynokych krajach, jak w Czechach i Aw- 
stryi myższijj w Morawii, a w poślidnych 
dniach 5ojm dalmatyńskij, pryniato wnesenie, 
szczo ordynacyja wyborcza maje byty operta 
na osaowi zahalnoho, riwnoho i bezposeredno- 
ho prawa wyborczoho. 


Sej postup ne może ostaty bez wpły- 
wu i na nasze stanowysko i z tym łysz za- 
stereżeniem hołosowaty budemo w słuczaju ne 
uchwałenia wnesenia p. Stapińskoho, za wne- 
seniem mojim. 

Perechodiaczy do samoho sprawozda:- 
nia komisyi, ja zowsim ne zapiznaju trudno- 
sty położenia, w jakym komisyja sia zna- 
chodyła, koły chotiła motywowaty  toho 
roda wnesenie, jakie w zahali nyczem umo- 
tywuwaty ne dast sia. 


Perehodżu do 
komisyi. 

Ja sowsim ne zapiznaju  trudnosty, 
w jakych komisja adm. nachodyłaś, bo mu- 
szu pryznaty wełyku trudnist* położenia 
tam, hde musyt sia umotywowaty szczoś 
takoho, szczo umotywowaty ne дачі" sia, 
koły treba bodaj pozorom jakojś sofisterji 
oprawdaty toje, 82620 ne może buty 
oprawdane pered trybunałom sprawedływosty 
i logiky. 

Komisya zaznaczuje z Богу, szczo ona 
ne może połshodyty merytoryczno, ani moho 
wnesenia, ani p. Stapińskoho, bo stojat tomu 


samoho sprawozdania. 
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bo ргесій czerez dwa roky 


se łysze pozir, 
czasu, szczoby wsi trudnosty 


buło  довуб 


i pereszkody techniczni | usunuty i do- 
chodżenia, jaki  buły  potribni, | хагіає 
dyty. 

Za to klasycznyj je druhyj argu- 
ment! 


Ne można dopustyty — każe sprawo- 
żdanie komisji adm. — do reformy  wybor- 
czoj, bo to podirwałob poczutie prawa i po- 


riadku w suspilnosty, a treba szanowaty 
istnujuczi instytucji,  znaczyt _ teperisznu 
ordynacju, bo seho wymahaje uderżanie 


u ludnosty poważania dla instytucjej, kotri 
sut pidwałynoju swobid horożańskych naro- 
dnych i garantjeju postupu i cywilizacji. 

Risum teneatis — Panowe! Obowia- 
zujucza ordynacja wyborcza wyawansowała 
w komisji na pidwałynu swobid horożań- 
skych, na garancju  postupu i _ cywili- 
zacyi! 

Tota perestariła, zarżawiła maszyna, 
fungujucza łysze pry pomoczy pressji z hory, 
terroru i korrupcji, operta na bezprawnim 
ubezprawłeniu najwyższych klas ludnosty — 
maje buty swiatostiu netykalnoju, kotroi na- 
ruszenie hrozyt znyszczeniem prawa i po- 
riadku suspilnoho, tak potribnoho dla nor- 
malnoho rozwytku  żytia naszoj  suspil- 
nosty ! 

(Brama i oklaski.) 


Moi Panowe! 


Taki komudały, jak spokij i normalnyj 
rozwytok — kydajut sia duże łehko, odnak 
пупі z nymy wże i na seło ity ne opłatyt 
sia. 

( Wesołość). 

Jesły рій spokojem i normalnym roz» 
wytkom rozumijeś panowanie odnoji klasy 
a pozbawłenie praw milioniw, to ideałom 
prykłonnykiw takoho spokoju powynen buty 
absolutyzm, kotryj dła uderżania spokoju 
i normalnoho rozwytku najlipszi daje czaso- 
wi garantii. 


Każu czasowi, bo wicznoho nycz ne ma 
па Świti, a najmensze wiecznym jest toj spo- 
kij i normalnyj rozwytok, jakyj sobi pred- 
stawlaje komisyja pry panowaniu odnych 
a zanewołeniu druhych. 

Najlipszoju garantieju spokoju jest za- 
halne wdowołenie, a kardynalnym wymohom 


na pereszkodi wzhlady techniczni, wymaha-|jeho jest pryznanie kożdomu swoho prawa. 


juczy dowszych studij tych projektiw, a po 
druhe, szczo zachodyt nebezpeczeństwo na- 
hłoj zminy. 


Argument, 82020 do wzhladiw technicnych, ' 


(Brawa). 
Suum cuique! 


Ne rozumiju inszoho poriadku, jak о- 
pertoho na stani prawnym, ne rozumiju yn- 
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szoho stanu prawnoho, jak opertoho na spra- 
wedływosty i riwnouprawnosty, kotra nyni 
w wiku XX, jest czejże nespirnoju osnowoju 
ustroju kożdoi suspilnosty. 

Ustrij opertyj na  zanewołeniu ciłych 
mas ludnosty, na pozbawłemu ich praw — se 
anarchia z Богу, kotra zwyczajno sprowa- 
dżuje anarchju z dołyny. 

Terroryzm i rewolucya stojat zi soboju 
w stysłij pryczynowij zwiazy. 

Tiło dawłene w hori, wże po prawy- 
łach mechaniky, pade horoju w spid, a spo- 
dom pidnymajeś w horu. 


Prawyła ustroju suspilnoho idut tut 
w harmonijj z prawyłamy ustroju pryro- 
dnoko. 

Komisyja bojit zia naruszenia spokoju 
i poriadku, koły klasy dosy upoślidżeni bu- 
dut maty prawo wyborcze. 


Jakiż to klasy i jaki ргеседепву 
obaw P 


Chodyt nyni о selaństwo, 
czaństwo, dribnych remisnykiw, 
o stan robitnyczyj. 


Z tych klas, łysze poślidna jest zorga- 
nizowana о stilko, szeżo o jakijś odnocilnyj 
akcyji jeji może buty mowa. 


Selaństwo i małomiszczaństwo ne da- 
łoś дозу sprowokowaty do czynnoho  паги- 
szenia supokoju, chocz wid riadu lit doko- 
nujut sia na nim eksperymenta w rodi wy- 
boriw sojmowych w r. 1895 i 1901 i parla- 
mentarnych z r. 1892 i 1900, Кобгі pere- 
wodżeni jak raz pid znakom i w imia osnow 
obowiazujuczych wyborczych ordynacyji, вий 
najlipszym a może пупі i jedyno możływym 
sredstwom wywedenia toho ludu selskoho 
z riwnowahy. Znaczyt tut chyba łysze uder- 
żanie obowiazujuczoj ordynacyi i wykonu- 
wanie jeji w praktyci mohłyb oprawdaty tiji 
obawy, kotrych sia lakaje komisyja z pryczy- 
ny reformy. 


Koły jeśm pry selaństwi, muszu zwer- 
nutyś do odnoho ustupu promowy nynisznoj, 
gr. Stadnickoho. 


Skazaw, szczo selaństwo jest absolutno 
protywne reformi w naprjami zahalnoho ho- 
Товомапіа i pokłykujeś па dokaz, szczo uda- 
ło mu sia swoich wyboreiw perekonaty o 
bezpotribnosty reformy. No ja duże cikawyj 
pobaczyty tych sełan, bo dumaju, szczo ta- 
kych паті?" nema i Mostyskach, 


(Wesołość). 
z widky p. Stadnicki jest posłom, bo 


tych 


małomisz- 
a w kińcy 
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żni i świdomi selane pidnesły hołes, żadajn- 
czy wid nas posłiw, szczoby my  postawyły 
tuju sprawu, na kotrij my jeju  postawyły. 
Jabym takoż buw rad, aby gr. Stadnieki 
zrobyw jakuś kontrdemonstracyju iz swoimy 
selanamy, toby my sia poczysłyły i zobaczyły, 
jaka wartist* odnoj i druhoj borby. 


Ostaje stan robitnyczyj, wprawdi ne ta- 
kyj sylnyj jak za hranycejo, odnak na wsia- 
kyj sposib zorganizowanyj. — Odnak czy do- 
teperiszni wystupy toho stanu dajut chot'by 
najmenszi pryczyny do obaw naruszenia вро- 
koju i poriadku pabłycznoho ? 

Prosta bezstoronnist” skonstatowaty we- 
łyt, szczo stan robitnyczyj naszoho kraju wi 
wsich manifestacyjach, w сії) swojij akcji, 
ani na krok ne wystupyw poza hranyci obo- 
wiazujuczych zakoniw, i mymo czysłennych 
prowokacyj, uderżaw sia w riwnowazi, świd- 
czaczij o wyrobłeniu horożańskoj zriłosty i 
szczo zi storony stanu seho ne hrozyt po- 
riadkowy prawnomu nijaka szkoda, ani nijaka 
перехресяпіві". 

Woźmit” Panowe рій uwahu, jakymy 
dorohamy dobywaw sia pered 100 litamy 
w Ewropi stan tretyj swoich praw? Jakych 
sredstw używała burżuażyja? Kilko krowy 
prolałaś w і) borbi, kilko nazwysk  zapodi- 
jano, kilko newynnych żertw upało? 


Jakżeż ynaksze, jak błahorodnijsze bore 
sia nymi o tiji prawa stan czetwertyj ! 


I dopuszczenie jeho do tych praw maje 
hrozyty nebezpeczeństwom dla supokoju, dla 
suspilnoho ładu i normalnoho rozwytku ? 


Komisyja administracyjna maje pid tym 
wzhladom swoi skrupuły, jaki wykazuje w po- 
lemici z zasadoju zahalnoho kołosowania. 
Komisyja je protywna zahalnomu hołosowa- 
niu, bo ono ne umije szanuwaty rozumu po- 
litycznoho, ani prawdywoj wartosty, ani do- 
teperisznoj praci pubłycznoj, Ю» бі, szezo 
idut na hori, ргасі дапобо naroda, nikoły ne 
podobałyś masam. 

Systema taja po mysły komisyji hrozyt 
sprowadżeniem do tił zakonodatnych elemen- 
tiw najmensze obrazowanych, pry nij wycho- 
діаЄ posły, kotri по zmożut wnesty w раг- 
lament zasobu fachowych widomosty i tym 
samym spyniajut cywiłizacyjnyj ruch orga- 
nizmiw pubłycznych. 


Dalsze argumentuje komisyja, szczo za- 
halne hołosowanie może wyrodyty antago- 
nizmy narodni abo religijni, zanulowaty wolu 
i pereświdczenie w koryst* agitacyji. Komi- 
syja uważaje systemu kuryjalnu nynisznu 
jako najlipsze zaboroło, najlipszu ochoronu 


ja maju dokazy, szczo duże czysłenni, powa-ipraw kostytucyjnych, a w kincy wkazuje na 
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widstraszujuczyj stan riczy, jakyj”czerez za- 
halne hołosowanie wyrobyw sia na Zachodi, 
daże w Nimeczczyni, Francyji i Ameryci i 
ne tratyt nadiji, szczo w krajach tych syste- 
ma wyborcza, operta na zahalnim hołosowa- 
niu, dowho ne potrewaje. 


Se wsi argumenta Komisyji, szezo do 
zahalnoho hołosowania — obowiazkom moim 
bude z symy argumentamy  кохргамубу sia. 


Komisyja je protywna zahalnomu hoło- 
sowaniu, bo piśla nij systema  kuryjalna za- 
pewniaje wolu i swobodu. 


Kurjalna systema! taja, kotra daje u- 
prywiłejuwanym klasam ne łysz bilszist* ale 
riszuczu perewahu na osnowi rozumowania, 
szczo organizmy pubłyczni, jak derżawa, abo 
kraj na ich pereważno operajut sia płeczach, 
8. j. na jich syli podatkowij, orużnij i intel- 
lektualnij ! 


2 takym 
rotka. - 


Jesły stan nynisznyj maje wyprawduwa- 
tyś cenzom podatkowym, abo majetkom u- 
prawnenych klas, to pohlad sej nijak ne dast 
sia oprawdaty i nijak ne базі sia pohodyty 
ani z wymohamy sprawedływosty, ani nawit 
z pryncypom reprezentacyji interesiw, 82620- 
by osobam abo klasam posidajuczym majetok 
i dochody, łysze dla toho daty zahornuty 
w ruku weś wpływ politycznyj i wsiu pere- 
wahu w zakonodawstwi. Taki konserwatysty 
jak John Stuart Mill, uważajut se prjamo Le- 
możływym, szczoby wyższist” politycznoho 
wpływu opyrałaś łysze na majetku, obawla- 
juczyś, szezo podibna systema  wytworyłab 
najbrutalnijszu plutokracju, "ułaby prjamoju 
prowokacjeju dla klas ne qosidajuczych abo 
mało posidajuczych i mohłab iz storony we- 
łykoho kapitału abo — jak wyrażajeś — iz 
storony plantatoriw, wykłykaty utysk wedu- 
czyj prjamo do nahłoho pereworotu. 


Jesłyż opremoś na zasadi, szczo Sojm 
maje buty reprezentacyjeju interesiw, to 
skonstatuwaty musymo, 82640 nyniszną orga- 
nizacyja nikoły ne dopustyt do seho, szczoby 
interesa klas, jak raz słabszych i potrebuju- 
czych bilsze pidmohy zi storony zakonodaw- 
stwa, widpowidno buły w nim reprezentowani, 
szczoby Sojm buw, jak wyskazujeś w swojich 
pyśmach politycznych Mirabo — mapoju swo- 
jeji suspilnosty, na kotrij zaderżani sut' 
w menszych proporcjach ti sami rozmiry, 
szczo w oryginali. 


stanowyskom rozprawa ko- 


A jaki proporcyji tych 
prymirom w Hałyckim Sojmi? 


tozmiriw 8ці 


Woźmim czysło uprawłenych do hoło- 
Bowania, w kuryj wełykoj posiłosty jest ich: 
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2419 a wybyrajut 44 posliw to zn. oden ho- 
łos prypadaje na 54 uprawłenych, w Кигії 
mist je 24.154 uprawłenych wybyrajuczych 
28 posłiw — tam oden hołos prypadaje na 
873 uprawłenych, w kurji hromad selskych je 
581.315 uprawłenych, wybyrajuczych 74 po- 
słiw, tam oden posoł prypadaje na 7.179 u- 
prawłenych. 


Wozimim teper cyfru ludnosty w za- 
hali. 


Ludnist na obszarach dwirskich wyno- 
syt 276.042 osib, otże oden posoł majże wy- 
padaje na 6.274 osib, ludnist tych mist, ko- 
tri nyni wybyrajut okremych posłiw, wyno- 
зуб 622.232 osib, otże wypadaje na 22.222 
osib oden posoł. 


W Кійсу ludnist małoj posiłosty wy- 
nosyt 6,418.665 osib, otże oden posoł wypa- 
daje na 86.790 osib. 


W kińcy jeszcze odno cyfrowe widno- 
szenie. 


Bez superecznosty, szczo nyni w Soj- 
mi w kożdij reprezentacji w zahali perszo- 
riadnu rolu widhrywaje interes nacyonal- 
nyj. 

A jaki sut proporcji interesu nacyonal- 
noho w kraju. 


Na 149 posłiw jest 136 polskoj narodo- 
sty a 13 Rusyniw, hde czysło Rusyniw wyno- 
зуб 3,074.798 Polakiw 4,241.141 — oden 
otże posoł FRusyn prypadaje na 246,591 
osib, oden posoł polskij na 31.188 osib. To 
jest proporcja, to jest mapa kraju, kotra 
w tych samych rozmirach  ргорогсій widpo- 
widnu dijstnosty rozmiru, peredstawiaty ро- 
wynna. 


Czy se można nazwaty ne wże sprawe- 
dływoju, ałe w zahali jakoju bud” reprezenta- 
cieju interesiw ? 


A w proczim kwestja wełyka, na iij 
syli podatkowij opyrajeś bilsze kraj i derża- 
wa. 

W budżeti derżawnim wynosyły w r. 
1903 podatky bezposeredni 287,932.000 kor. 
-— a podatky poseredni razom z dochodamy 
z monopoliw soły i tiutiunu 592,779.200 
koron. 

Hałyczyna sama prynesła perszym tytu- 
łom 26,773.700 K, druhym 96,072.000. 


W budżeti krajewym Hałyczyny opłaty 
konsumcyjni predstawlajut pozyciju 7,139.000 
K odnak wid lit kilkoch zbilszajut sia ony 
rik-riczno duże znaczno — a piśle projektu 
regulujuczoho sprawu propinacji, na r. 1910 
majut prynesty krajowy sumu 13  milijo- 
niw, 
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Podatky poseredni, dochody z monopo- | 


liw soły i tiutiuau — se kontrybucja klas 
najnyższych, bo na na;czysłennijszi klas nen- 
. prywiliowanych — a supratyw proporcji czy- 
seł powyższych czejże nielito ne schocze twer- 
dyty, szczo ony mensże od klas uprywiliowa- 
nych do uderżania organizmiw  pubłycznych 
pryczyniajut sia! 


Se podatok hrosza — a szczo howory- 
ty pro podatok krowy. 


Czy sej może w zahali znajty swoju 
riwnoważźnist w cenzusi podatkowim — i czy 
ne oprawduje win wże żadnych praw dla po- 
datnykiw ? 


Czy tym podatnykam tilko raziw i tak 
obylno opłaczenim w oboroni derżawy i kraju, 
ne zasłużyły sobi najszyrszi klasy ludnosty, 
szczoby dopuszczeno ich do riwnych praw 
pubłycznych ? 


Ałe komisji administracyjnij  chodyt 
szcze 0 одпи ważnu ricz — 0 intelizencju 
buduczych posłiw. 


Komisja lakajeś, szczo zminnena ordy- 
nacja pomyne zasłuhu i nauku, obrazowanie 
i dijstnu wartist ! 


Na se peredowsim zapytaty treba, czy 
pry tepernijsznij ordynacji dijstno łysze 8а- 
mi zasłużeni, obrazowani i ezesni ludy pry- 
chodyły do бі reprezentacyjnych ? 


Czy specijalno buło tak w Hałyczy- 
nie ? 

Czy storia lit poślidnych ne uczyt 
nas 0 czimś zowsim protywnim ? 


Perehlańmo rady tych  geszeftiariw, 
szczo starałś 0 mandaty, szczoby robyty 
własni interesy — tych, szczo prodawały swoi 
wpływy polityczni zaż hroszi i korysty — 
i skonstatujmo z jakych ony sfer pochodiat 
i kim buły forsowani pry wyborach ? 


Pewno, szczo ne klasamy najnyższymy, 
ne selskymy abo robitnyczymy  wyborciamy, 
a buły nakydani i syłoju pereforsowani! 


A z druhoj storony, czy nyni па ©sno= 
wi panujuczoj ordynacji, wybyrajut sia ludy 
sami genialni abo fachowi. 


Woźmim czysło zahalne posłiw .-- a po- 
słiw tych, kotri dijstno szczoś roblat w Soj- 
mi abo w рагіашепії — і wzahali robyty 
sut w stani — to jak wyjde proporcja ? 


I po szczoż chwałytyś rezultatamy do- 
teperisznych wyboriw na osnowi doteperi- 
sznych ordynacij ? 


A 8єс20 do wyboriw na osnowi rozszy- 
rennych praw wyborczych — to Panowe — 
ne ma strachu! 
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Prawdywu zasłuhu, prawdywu praciu, 
drawdywe znanie zumijut спаду i poszanu- 
waty ti „szari masy*, jakych tak  lakajeś 
sprawozcanie komisyji, z toju riżnyceju, szczo 
todi wybir distaneś skorsze ludiam, Коїгі 
wże dały dokazy, szezo umijut bezintereso- 
wno trudytyś dla dobra kraju i zahału — 
jak tym, kotri na oku majut peredowsim 
dobro prywatne swoje, abo swojeji klasy. 


Istoria poślidnych czasiw uczyt паз, 
szczo w tiażkych chwylach toti własna masy 
widruchowo ohładajut sia za duchowym pro- 
widnykom i szczo w tych tiażkych chwylach 
ony toho duchowoho prowidnyka mymocho- 
dom instynktowno na perszyj plan wysuwa- 
jut. 

Pryhaduju sobi Gorkija w Peterburzi, 
Sienkiewycza w Warszawi pidczas poślidnych 
podij politycznych. I w naszim kraju zumijut 
pewno ti masy poszanuwaty i rozum, ałe 
prawdywyj i inteligencyju, ałe dijstnu i pra- 
ciu i poświaczenie i ducha wyższoho i serce 
lipsze, a jesły ne uhnut czoła pered tytułom 
i majetkom, jesły kilka Excelencyji mensze 
w Sojmi bude, to bude wprawdi katastrofa 
ałe taka, kotru pry Bożij pomoczy jakoś pe- 
rebołymo. 


Nyni i nasz selanyn, jak se z praktyky 
baczymo, ne rado hołosuje za selanynom, 
a skorsze ohladaje sia za lud'my obrazowa- 
nymy, nyni i рій silskoju strichoju  umijut 
cinyty znanie i nauku i stanowysko komisyji, 
kotra tak duże lakaje sia tych mas selań- 
skych i robitnyczych, jest z dijstnym stanom 
riczy prjamo nezhidne. 

Straszyt” nas komisyja prymiramy za- 
chodu jak Nimecczyny, Francyji, Ameryky, 
każe: nu szczó zijszły ti kraji jak rozszyry- 
ły swoji prawa wyborczi a specyjalno jak 
pryniały zahalne hołosowanie. 


I ja Panowe muszu skazaty, szczo me- 
ne to tronuło, 82670 pysze komisyja i meui 
żal duże tych krajiw, szezo ne majut takych 
genjalnych łudej, jak nasza hałycka reprezen- 
tacyja, szczo ne majut” takych wyborciw, jak 
my, szczo ne majut' takych specyalnych ko- 
misariw wyborczych, szczo ne majut” takych 
sławnych poriadkiw, jaki u nas skriź panu- 
ішу w Hałyczyni. 

Sprawdi neszchasływi kraji i ja rozu- 
miju dobre czomu tak myłoserdyt sia nad 
nymy komisyja — odnak nas ne widstraszyt” 
ani taja nysszist Francyji, Nimecczyny abo 
Ameryky, ani opłakani widnosyny Grecyi 
i Szwajcaryji, kotri wże Lłyśko 3u lit majut 
czyste zahalne hołosowanie, ani nedola An- 
gliji, Daniji, Holandyji, kotri majut* se pra- 
wo z neznacznymy łysze obmeżeniamy, ani 
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perspektywa sumnoj виф'ру tych wsich au- 
strijskych i pozaaustrijskych krajiw, kotri 
strimhołow  Іебіай w  propast* stremlaczy 
do seho prawa i nadijuczyś jeho łeda deń 
wże maty, my pryznajemo, szczo wsi tiji kraji 
i narody neszczasływi i dałeko im do nas, 
my nawit hodymo sia na tu nadiju komisyji, 
szczo nedowho ony otiamlat" sia i pryjdut” 
do nas prydywytyś naszym idealnym porjad- 
kam i widnosynam, pomymo toho jeśmo tak 
neohladni i ryzykujem nawit zaminiaty tii 
naszi idealni widnosyny za francuski abo ni- 
mecki i se ne widstraszyt nas mymo toho 
wseko buty za zahalnym hołosowaniem. 


Komisyja administracyjna ne tiłko wid- 
kydaje projekt p. Stapińskoho, stremlaczyj 
do zawedenia zahalnoho bezposerednoho 
i riwnoho prawa wyborczoho zi znesenień 
kurji, ałe takoż i mij zakonoprojekt, kotryj 
zaderżuje i kurji wyborczi i czysło posłiw 
i kotryj sama komisja w swoim  perszym 
sprawozdaniu, nazwała umirkowanym. 


Widkydajuczy mij projekt, stanuła ko- 
misyja peredowsim w superecznosty sama 
z soboju. Sprawozdanie howoryt” szezo wwe- 
denie zahalnoho hołosowania bude nahłym 
pereworotom. 

А mij zakonoprojekt jest jak raz tym 
perechodom, kotryj stanowywby łysze nezna- 
cznyj postup w reformi wyborczij, об2е tym 
samym zi stanowyska seho komisyji, powy- 
nenby buty pożadanyj. 


Odnak komisyja ne chocze i se- 
ho, опа oczewydno ne chocze nijakoj  refor- 
my, bez ohladu na to, czy taja reforma po- 
wna, radykalna, czy łysze neznaczna i umir- 
kowana. Waha moho zakonoprojektu  łeżyt 
w dwoch hołowno toczkach: w  zawedeniu 
М. kuryji dla tych i łysze, dla tych kotri 


ne majut” hołosu w inszych kurjach, otże пе; 


jako kuryji zahalnoji a radsze jako dopow- 
niajuczoji i wwedenie wyboriw bezposered- 
nych w tij kuryji, jak takoż w kuryi hromad 
selskych. 

Protyw zawedeniu kuryi VW. pidnosyt” 
komisyja zamit, szczo ona jenegacyjeju repre- 
zentacyji interesiw. 


Pewno, 87620 jesły wożmemo kurju У 
taku jak ona je nyni w parlamenti, je ona 
negacjeju reprezentacyji interesiw, ałe jesły 
wożźmemo jeju tak, jak ja proponuju, kurju 
czystu, hde żadni inszi interesy ne sut re- 
prezentowani, tilko interesy klas robitnyczych, 
to ona je dopowneniem reprezentacyji inte- 
resiw, bo daje reprezentacyju tym, Коїгі 
w doteperisznych kurjach jeji ne mały. 


. Szczo do druhoho zakydu, szezo kurja 
У, je hotow1 obnyżyty abo spynyty praci 
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parlamentarni i czerez to ona bude stano- 
wyty pereszkodu do normalnoho rozwytku i 
fungowania ciłobo parlamentu, to tiji argu- 
menty my wże czasto czuły, sut*” ony w рег- 
szym i druhim sprawozdaniu komisyji i tiji 
argumenty sut' nestijni i supereczni iz sta- 
nom riczy, bo peredowsim, jak ja wże ska - 
zaw, insza riez je Кигіа У. w parlamenti, a 
insza jak ja proponuju, a potomu w naślidok 
toho, szczo w kurji V. w parlamenti hołosu- 
іі) wsi бі, kotri w ynszych krajach majut” 
prawo hołosowaty je faktom, szezo posły 
z V. kurji do Rady derżawnoj łysze w duże 
neznacznij czasty reprezentujut” stan robitny- 
czyj, a pereważno wyjszły tiji, kotri mały 
prawo wyboru w ynszych kurjach. 

W Hałyczyni п. p. majemo try man- 
daty tilko w rukach reprezentantiw klas ro- 
bitnyczych, a reszta mandatrw do Rady 
derżawnoj je w rukach abo włastyteliw ob- 
szariw dwirskych, abo ludej, kotri z nymy 
trymajut i odno majut z nymy polityczne 
stanowysko. 

Otóż 
tych posłiw 
parłament, 
szczo buły 
nyczoj. 

A z druhoj storony kożdyj znaje, szczo 
udaremnenie prac parlamentu ne  łeżyt 
w zakołoti, jakij powstaw z pryczyn kwestii 
socjalnych, a z pryczyny kwestij polityczno 
nacjonalnych, z jakymy posły robitnyczi z V. 
kurji ne mały niczo spilnoho i szczo jak ra: 
dla uzdorowłenia parlamentu uważano u nas 
wid dawna wże odynokym sredstwom, wpro- 
wadyty dorohoju zahalnoho hołosowania jak 
najbilsze ezysło reprezentautiw klas robitny- 
czych, nadijuczyś, 82620 tak  perewedenyj 
parlament postawyt zaostrjajuczi sytuacju 
sprawy nacjonalni na druhyj plan i może 
funguwaty prawylno — toj argument buw 
otże zowsim ślipym wystriłom komisji admi- 
nistracyjnoji, bo  dijstnist pokazuje jak raz 
stan protywnyj. 


A wproczim ne łysz w parlamenti je 
nyni kurja piata, jest ona zawedena, wzhlad- 
no zawodyt sia w sojmach krajewych poody- 
nokych krajiw Awstryji i nihde jeji zawede- 
nie nie wykłykuje  zakołotu, abo  roz- 
stroju. 


A wże najkrasszi argumenty wytiahnu- 
ła komisyja protyw hołosowania | bezpo- 
serednoho. 


Wełyka, szyroka masa wyborciw jest 
mensze sposibna -- każe komisyja -— znaj- 
ty widpowidnym na posła osobystist, łehko 
odnak meży towaryszamy swojemy zumije 


jesły zakydaje sia, szczo czerez 

z У. kurji ne mih fungowaty 
to w tim szcze nema dokazu, 
se własno posły klasy robit- 
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oznaczyty tych, kotri nałeżyto zumijut zro- 
byty sej wybir. 

Ja cikawyj znaty, dla Ккобо pryznaczyła 
komisyja toho roda argument ? 


Czy buły de koły w świti taki wybory, 
pry kotrych doperwa wybrani oznaczuwały 
po prawyborach kandydatiw na posła P 


Otżeż wsi prawybory widbuwajut sia 
u nas i wsiudy, de  onyb-szcze buły, рід 
okłykom pe»ncho kandydata, otżeż wsi 
presyji i nadużytia wyborczi pry prawybo- 
rach na toje sut, szczoby ne dopustyty pe- 
wnoho, wże postawłenoho kandydata, a dru- 
homu riwnoż oznaczonomu, 'zapewnyty bil- 
szist” | 

I szczoż warta taka argumentacyja 
komisyji, szczo neju chocze komisyja doka- 
zaty, koho perekonaty ? 


.  Szezoby ratowaty swoju opiniu, komi- 
syja prybihaje,do takoho drastycznoho 2rgu- 
mentu, szczo pry bezposerednych wyborach 
w r. 1897 zhynuw oden komisar wyborczyj, 
oczewydno maje tut na dumci wybory w Da- 
wydowi i smert* Popela. 


: „Ja dumaju odnak, szczo komisyi cho- 
tlaczij bronyty doteperisznoho stanu, kras- 
szeb ne zhaduwaty wyboriw z r. 1897. 


Z istoryi tych wyboriw, komisyja ni- 
czoho ne wytiahne па swoju koryst'. 


Wybory ti, to sprawdi krowawi karty 
naszoji konstytucyji, a koły komisja tycze 
nam w oczy fakt ubytja Popela pry wybo- 
rach bezposerednych — to my prykaduje- 
mo і) krowawu; masakru wyborciw, połucze- 
nu z ubijstwom kilkoch ludyj w Czerniewi, 
Chołojewi i druhych miściach jak raz pry 
wybori wyborciw —- otże pry wybori pose= 
rednim — a suprotyw masy bezprimirnych 
nadużyt” nasylstw i bezzakomnij, jakymy ti 
wybory perewedeno, może buty chyba ły- 
sze za bezposerednym hołosowaniem argu- 


ment, szczo mymo seji masy nadużyt* — 
tilko oden  komisar  wyborczyj zistaw 
ubytyj. 


.  Potrebu poserednosty wyboriw staraje 
sia komisyja w swojim sprawozdaniu doka- 
zaty  odnym  argumentom. duże dotep- 
nym. 

Prawybory, wybory podwijni sut sy- 
tom, czerez kotre łyszajeś najczilnijsze zerno 
a perespuskaje nepotribne, oczewydno zi 
stanowyska tych, kotri tym sytom oru- 
dujut. 


I se jest dijstna prawda | 


Konstytucyja nasza, ordynacyji naszi 
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se dijstno dirawe syto, kotrym wid lit so- 
rok perepuskaje nas panujucza klasa piśla 
upodoby. 
Wid r. 1861 wysijało se syto rusku 
reprezentacyju z czysła 46 na 18 
(Brawa). 


і nyni my naszymy wneseniamy choczemo 
jak raz zatkaty ti diry konstytucyj, o ja- 
kych z takoju naiwnoju otwertostyju howo- 
ryt sprawozdanie. 


Bezposerednyj wybir wi wsich kurjach, 
se postulat ne łysz w najwyższym stepeni 
oprawdanyj, ałe wże i peresudżenyj tak, 
szczo sporytyś па tuju temu, nymi nawit 
8miSszno. 


Peresudżenyj win zi stanowyska pryn- 
cypialnoho, zi stanowyska nauky, bo koły 
wybir maje dowerszytyś z wołeju wyborcia, 
to prawyboreć ne maje nikoły pewnosty, 
szczo wybranyj nym wyboreć widdast* kołos 
na tuju osobu, na kotru winby  widdaw, 
jesłyb hołosowaw bezposeredno. Prawyboreć 
ne może swomu wyborcewy daty imperaty- 
wnoho mandatu szezo do osoby posła a ko- 
łyb nawit mih daty takyj mandat, to жубо- 
reć reprezeptujuczyj ne odnoho, ałe ciłi rjady 
prawyborciw, ne mibby w odnim swojim ho- 
łosi pohodyty bilsze takych mandatiw, czasto 
zi soboju superecznych. 


Peresudżena je sia kwestya i zi stano- 
wyska praktyky, bo wybir bezposerednyj za- 
wodyt” sia nyni rik za rokom wo wsich 80)- 
mach krajowych Austryi a i u nas dokonujeś 
po mistach nawit menszych, niczym ne гі- 
Żnych wid takychże mist, miastoczok abo seł, 
hołosujuczych dosy poseredno а praktyka 
seho bezposerednoho wyboru ne wyweraje 
nihde nijakych ujemnych storin, kotri mohłyb 
hrozyty supokojewy abo porjadkowy  pra- 
wnomu. 

Tak otże na oprawdanie opozycyi pro- 
tyw wyborowy bezposerednomu, nema nyni 
argumentu. 

Jest na se oden argument łysze, ko- 
tryj komisyja powynna buła otwerto i wy- 
razno skazaty : 

Uznajemo, szezo sprawedływist wełyt” 
rozszyryty prawo wyborcze, uznajemo, 82с20 
doteperiszna systema wede za soboju raziaczi 
nadużytia, demoralizujuczi kraj, pidkupujuczi 
awtorytet' własty i prawa. 


Ne damo wam odnak reformy, bo ma- 
jemo możnist ne daty, bo lakajemoś o man- 
daty, kotri majemo w rukach, bo lakajemoś 
о nacyonalnyj charakter Sojmu, o prywilegii 
naszi, kotri możut buty zahrożeni (Żywe bra- 
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wa i oklaski ze strony posłów ruskich). Se 
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Ałe druhe sprawozdanie toji komisji, 


je odynokyj dijstnyj argument, kotrym komi-| wże pryjszło pid wpływom inszych motywiw, 


зуіа widkydaje moje, nawit tak umirkowane 
wnesenie. 


Rezultat wyboriw ne załeżyt u nas zo- 
wsim wid ustaw — a wid ich wykonania 
a na tij toczci kraj nasz stanuw tak wysoko, 
szczo intencyja egzekutywy stojit wse ponad 
intencyji zakona. Fgzekutywa u nas jest 
w ciłym toho słowa znaczeniu postupowa 
ona ide z bihom czasu i predwydżuje wse, 
szczo predwydity treba. Doky ordynacyji 
naszi operałyś na ustnim hołosowaniu, ob- 
meżałaś u nas dijalnist egzekutywna na oho- 
łoszeniu inszoho terminu prawyboriw, jak 
рим dijstno, па aresztowaniu kilkoch abo 
kilkanajciaty nepotribuych wyborciw i na in- 
szych toho roda domasznych sredstwach. 


W r. 1896 wychodyt ustawa o tajnim 
hołosowaniu i uże w marti 1897 w Droho- 
byczy nastupaje eskamotąża 80 hołosiw ой- 
noho i perenesenia ich na druhoho kan- 
dydata. 


А w druhym poprawczim wydaniu го- 
byt se toj sam Drohobycz w r. 1900 i 1902 
a za tym i inszi robyły. Znaczyt, egzekutywą 
stosuje sia do zakonodastwa: — buło hoło- 
sowanie ustne — buw na neho sposib — 
pryjszło pyśmenne, jest na neho druhyj spo- 
sib a pryjde zahalne hołosowanie, to i na se 
znajde sia sposib. 


A szczo ne pusta obicianka z mojij 
storony a dijstna prawda, dokazom боро 
choczby ti prawybory perewedeni pered 
шівасет w okruzi 5. kuryi  stanisławi- 
wskoji. W  miściach, de je 1.000 abo 800 
uprawłenych do hołosowania, de kożdyj maje 
wyhołosyty kilkanajciat imen wyborciw, wy- 
znaczajeś czas na prawybory na 1—3 ho- 
дупу. Lokal zapowniaje sia z hory pewnoju 
oznaczenoju kategoryjeju wyborciw w czyśli 
kilkadesiat їду) może i widbyrajeś wid nych 
hołosy. Zakym ti perehołosujut, mynaje jak 
raz oznaczenyj czas na wybory, ohoło- 
szujeś ich zamknenie — no i reszta 800— 
900 wyborciw wże ne hołosuje. Tak widbu- 
łyś teper prawybory w Тубтепусу, w Cho- 
czymiri w Markiwcach, па se вай naszi in- 
terpelacyji w tij Pałati, protesty a w nych 
dokazy. 


Perechodżu teper po tij małij ekskur- 
sji do sprawozdania komisiji administracyj- 
noji. 

Persze sprawozdanie komisji administra- 
cyjnoji buło szczyrsze jak druhe, bo kazało: 
ne damo niczoho i se widpowidało intencjam 
i instrukcyi bilszosty sojmowoji. 


| 


рід wpływom pewnoho prymusu i soromu, 
szczo ne wypadaje prychodyty pered Sojm 
w tych czasach z jawnoju rekuzoju. 


Odnak se sprawozdanie de facto do- 
chodyt do toho samoho rezultatu, na jakim 
operało sia persze sprawozdanie, bo ono ta- 
koż niczoho ne daje. 


Wnesenia komisiji, to зас kouglomyraty 
pewnych nejasnych fraz, z soboju superecz- 
nych. 


Z, odnoji storony sprawozdanie każe: 
treba pohłubyty czysło wyborciw i census, 
віє z drohoji storony zapobihnuty, szczoby 
wyssze opodatkowani ne buły zmajorozywani 
czerez nyzszi werstwy. Se znaczyt, szczo 
w sym wneseniu sut” taki superocznysty, 8ас20 
ja jeśm cikawyj, jesłeby sobi Wydił kraje- 
wyj poradyw, jakby na pidstawi toho roda 
zasad — sit venia verbo — maw projekt 
zakona opraciuwaty. 


Jakiż se sut” zasady ? 


Prawo wyborcze maje buty rozszyrene 
czerez obnyżenie cenzusu podatkowoho w po- 
odynokych hromadach, 


Prawo wyborcze maje buty rozszyrene, 
odnak ani oden mandat biisze ne probuwaje 
tym, kotrych Panowe choczete tym rozszy- 
reniem praw wyborczych uszczasływyty. 


Se jest czysta ironia, se czysta kome- 
dju kazaty, szczo my rozszyrajemo wam pra- 
wo wyborcze, a tymczasom ne daty asi od- 
noho mandatu bilsze. 


Jakie se potiszenie, jaka koryst dla tych, 
kotrym panowe choczete prawa pubłyczni 
w toj, sposib rozszyryty?! 


My i bez toho majemo rozszyryne pra- 
wo wyborcze, w poriwnaniu z wamy  dałeko 
bilsze. 


Pry poślidnych wyborach do sojmu 
w tych 18 piwitach, hde my wyjszły posła- 
my, hołosowało 2140 wyborciw, a tych 44 
powitich, hde wyjszły waszi kandydaty, da- 
ły, 962 wyborciw. 


Otże na nas 13 dałeko bilsze bołoso- 
wało wyborciw jak na was w czyśli 42, a 
czyje położenie jest lipsze w tim sojmi, na- 
sze czy wasze ? 

To samo jest z tym rozszyryniem, ko- 
tre propunjete. Czy ne je to wsio odno, jak 
na odnoho posła bude hołosowało 100 czy 
1000 wyborciw, jesły ne bude bilsze ? | 


Se je ponyżeniem dla zahału tych u- 
poślidżenych szcze bilsze, jak buło dosy, bo 
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dysproporcja pomiż czysłom hołosuimych, a і czysło ludnosty, podatok krowy i podatky 


czysłom mandatiw, bude szcze bilsze, jak 
teper. 

Otże praktycznoj wartosty to absolutno 
ne maje i to ne jest żadne zaspokojenie po- 
treb tym bilsze, szczo wy ne łysz, szczo ni- 


poseredni, w znacznij bilszosty opłaczuwani 
ludnostyju selańskoju, promawlajut za rozszy- 
ryniem mandatiw діа ludnosty selańskoji. 


Dalsze uważaju kombinacju jawnosty 
wyboriw z tajnostyju za duże nepraktycznu 


czo ne dajete, ałe braty shoczete, bo wytia-|; jesły to maje buty gwarancjeju pewnoji 


hajete ruky po oLmeżenie tych praw, jaki 
nyższi klasy nyni majut czerez zawedenie 


nezawystymosty wyborczoji, to riwnaje sia to 
jak raz zwychneniu toji gwarancji, bo jesły 


bilszych okruhiw wyborczych i zaprowadżenie !nyni skażemo, szeżo można hołosuwaty tajno, 


systemy  pluralnoji. Dłatoho 


tych zasad jest dałeko hirsze, jak obowiazu- | bude hołosuwaty 


jucza ordynacja wyborcza, jest prowokacyjeju 
wsich upośhdżenych klas ludnosty, kotre 3po- 
Bibne jest kożdoho najłahidnijszoho czołowika 
wyprowadyty z riwnowahy; i bilszist” sojmo- 
wa, koły pryjme toho roda wnesenie, musyt 
wziaty na sebe widwiczalmist” za ti wsi ewen- 
tualnosty, jaki nastuplat. 

Prystupuju teper do projektu menszo- 
sty. Projekt sej 


na wsi argumenta p. Głąbińskoho, odnak 
ne na ti konsekwencji, jaki z arguinentiw tych 
wytiahnuw. 

Jesłyby demokratyczna  liwycia 
зів obmeżyła na wyskazaniu tych zasad 
jaki czułyśmo, to w kraju bułoby se zrobyło 
duże sympatyczne wrażenie i możnaby ska- 
zaty, szczo tostyronnyctwo postupowe, jesły 
odnak howorjuczy tak krasno, takyj projekt 
predkładaje, to my ne możemo se uznaty za 
postup i tak samo widnosymo sia do toho 
projektu, jak do projektu bilszosty sojmowoji. 
Howoryt sia o zawedeniu kurji zahalnoji z 
24 mandatamy, howoryt sia o pewnym bra- 
terstwi аїе z druhoji storony, czorau chocze- 
te sami partycypowaty w wyborach z tych 
kurji i druhyj raz hołosy dla sebe zabraty. 


Piata kurja tak zawedena, jak liwycia 
jeju proponuje, jest illuzjeju jakych nebud” 
praw dla upoślidżenych. Jesły szezyro du- 
majete o nych, dajte im piatu kurju czystu, 
ne tak jak do parlamentu, tilko tak, bdeby wsi 
mały uprawnenie hołosuwaty, kotri ne hoło- 
sujut w inszych kurjach. Se je wypływom $. 
14. ord. wyb. derż., bo jest tam skazano tak: 
»chto hołosuje w wełykij własnosty, ne może 
hołosuwaty w kurji mist; chto hołosuje w 
kurji mist, ne może hołosuwaty w Кигії se- 
lańskij. otże potiahauty konsekwencju i ska- 
zaty, ehto пе hołosuje w tych troch kurjach, 
naj maje prawo wyborcze w kurji piatoj, to 
bude jurydyczne, logicz.e i sprawedływe. 


Роботи ne możemo zkodyty sia na 
pomnożenie czysła posłiw z mist bez riwno- 
czasnoho widpowidnoho pomnożenia czysła 
posłiw selańskych. Jak ja wykazaw, ne łysz 
opłaczuwanie podatkiw bezposerednych, ałe 


zistaw nyni popertej dużej WI2 | h 
krasnym wywodom p. Głąbińskoho. Ja pyszu sia pryniały vai 


projektowanie | abo jawno to toj czołowik, kotryj sia ne bojit, 


jak sam schocze, a chto 
sia bude bojaty, chotiaj tajno bude hołosowaw 
wże skażut, szczo па jakohoś opozycyjnoho 
hołosuje. 

Otże taka kombinacja to jest ricz bez- 
predmetowa i na niczo sia ne prydasv. 

I jesły Panowe jeśte postupowoju par- 
tyju, бобів powynny buły ргупіабу ti usło- 
rozszyrenia prawa wyborczoho, kotri 
kraji t. j. bezposerednist wy- 
boriw. 

I Wy se Panowe czujete 1 Waszi mo- 
tywy, i prawyci 8иї odnaki, a tii motywy 


buła | зоб: wykluczyty z toho Sojmu element ruskij. 


(Głosy: Oho). 

Suprotyw toho stanowyska, jakie wydne 
jest z oboch projektiw, шу musymo widkynuty 
oba sprawozdania, poneże ony oba majut na 
cili ne dopustyty reprezentantiw naroda ru- 
skoha do toj Pałaty w bilszim czyśli. 

Moi Panowe, w chwyły koły w krajach 
inszych naszoj monarchii spadajut kajdany 
z гак robitnykiw i naroda selskoho, koły 
spadajut z nych ponyżajuczi obmeżenia na 
poły politycznim, koły wst kraji wprowadżajuł 
з sebe reformu wyborczu na osnowi zahalno= 
ho hołosowania i piatoj kuryi, koły Sojm 
takoho kraju, kotryj nyzsze stoit wid nas 
kułturno, jak Dalmacya, zawiw bezposerednist 
wyboriw, luanist hałycka, narid ruskyj 1 lud 
roboczyj polskyj maje dalsze maty na swoich 
rukach teperiszni kajdany i z łasky bilszosty 
Sojmu hałyckoho maje dalsze pozostawaty 
w ponyżemiu, w znewołeniu, рій kuratełeju, 
w pownym obezprawłeniu. Se wyzwanie вав 
z storony tych, kotri ne nauczyły sia ne 
ува z 1storyi dm! dawaijszych, ałe kotrych na- 
wit suczesni wikopomni fakta, kotri dijut 
sia koło nas i sered Waszoho naroda, niczo- 
ho aauczyty ne unuły (Brama i oklaski). 


Se wyzwanie, Panowe, my pidojmajemo 
i pryjmajemo, pryjmajemo bez strachu, a 
protywno, z najbilszoju radostiju. (Brama t 
oklaski г ław posłów ruskich). 


Во se stanowysko, jakie teper zajmaje 
odna i druha storona toj Pałaty, to iskra, 
4.57 
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kotra rozpałyt umy w kraju naszim i suspil- 
nosty naszoj, kotra zhorne wsi postupowi 
elementa kraju pid odnym praporom borby 
protyw newoły, borby protyw prywilejam, na 
kotrych operaje sia teperiszna Wasza refor- 
ma. (Brawa i oklaski z ław posłów ruskich). 

Ne sumniwajuś, szczo ta borba bude 
dowha i utiażływa, ałe takoż ne sumniwajuś, 
Szczo Sia borba prynese lipszu buducznist 
pobidnykam. (Brawo). 

Z kożdym dnem wzrastaje rjad tych 
kaminiariw, kotri stanut łupaty skału, jaka 
stanuła stinoju na dorozi do zmożenia sta- 
rych prywilejiw, jaka stanuła na dorozi do 
swobody szyrokych werstw suspilnosty, ony 
wykujut w toj skali wyhidnyj szlach, kotrym 
najszyrszi masy ludnosty pijdut do swobody 
i praw horożańskych. 

Stawlaju wnesok: „Wysokij Sojm zwo- 
łyt perejty do poriadku dnewneho nad wne- 
skom komisyi administracyjnoj tak bilszosty 
jak i menszostyć a z swojij storony stawlaju 
rezolucyu (czyła). 


»Wysoki Sejm raczy uchwalić : 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
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Sejmu przedłożył pro- 
jekt nowej ordynacyi wyborczej sejmowej, 
oparty na zasadach powszechnego, bezpo- 
średniego, równego i tajnego prawa  głoso- 
waniae. 

Jesłyby Wysokyj Sojm widkynuw вій 
rezolucyu, zasterehaju sobi postawyty wne - 
sok, szczoby Wysokyj Sojm perejszow nad 
moim zakonoprojektom do dyskusyi spe- 
cyalnoj. 

(Huczne brawa i oklaski w ław po- 
słów ruskich). 


na najbliższej sesyi 


Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dosłateczna ilość). 
Jest poparta. 


Obecnie zamierzam odroczyć posiedze- 
nie do godziny 7 wieczorem i upraszam, aby 
Panowie zeszli się wcześnie, tak, żebyśmy 
obrady punktualnie o godzinie 7. rozpocząć 
mogli. 


Dalszy ciąg posiedzenia o godzinie 7. 
wieczorem. 


Posiedzenie odraczam. 


(Przerwa posiedzenia © godz. 2. po południu). 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia. 23. listopada 1905. 


(Po przerwie o godz. 7. min. 17. wieczorem). 


Marszałek.Sejm w komplecie, posie- 


dzenie odroczone otwieram na nowo. 


W dyskusyi ogólnej nad sprawą refor- 
my wyborczej ma głos p. Milewski. 


Р. Milewski. Wysoka Izbo І 

Mało jest zagadnień w życiu politycz- 
nem, któreby miały równie wiełką donio- 
słość, jak sprawa reformy wyborczej, a do- 
niosłość ta polega zarówno mna trudności 
zagadnienia, jak na doniosłości skutków, jak 
na spornej ocenie co do tego, czemu wła- 
ściwie ma służyć reforma wyborcza. 

Nie braknie bowiem ludzi, którzy tak 
wysoko ją stawiają i cenią, де niemal: zda- 
waćby się mogło, że całym celem ich akcyi 
politycznej jest reforma wyborcza, a prze- 
cież ona nie jest celem, lecz środkiem do 
innego wielkiego celu: ona ma stworzyć 
organ, który ma służyć reprezentacyi społe- 
czeństwa, być wyrazem jego woli i potrzeb 
i dążeń. 

Wynika stąd u ludzi, którzy odczuwa- 
ją troskę o sprawy publiczne, konieczność i 


obowiązek poważnego zastanowienia się, czy 
proponowana reforma rzeczywiście zawiera 
w sobie te warunki, Żeby doprowadziła do 
wytworzenia organu, który będzie zdolny 
spełniać te zadania, jakie organ reprezenta 
cyjny mą spełniać dia społeczeństwa. 

A jeżeli to się odaosi do wszystkich 
wielkich ciał parlamentarnych, to niemniej 
i do naszego Sejmu, jakkolwiek kompeten- 
cya tego Sejmu nie odpowiada ani naszym 
pragnieniom, ani naszym potrzebom  polity- 
cznym, — (Brawa) -- jakkolwiek uważamy 
ją za засіазпа, ale mimo to, w jej szczu- 
płych ramach ten Sejm prowadzi gospodar- 
kę krajową, uchwala budżet, decyduje o tem, 
co na różnych polach działalności publicz- 
nej jako kraj robić będziemy. 

Sejm wybiera Wydział krajowy jako 
organ wykonawczy dla swojej woli, dla swo- 
ich rezołucyi, a różni teoretycy polityki an- 
gielscy, słusznie zaznaczają, że dawne kate- 
goryzowanie funkcyi parlamentu jest nieod- 
powiedne, bo w realnych stosunkach roz- 
strzygającem jest to, że parlament, jak oni 
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Mamy pozagraniczne zagadnienia, dla 
których rządu osobnego niema, a jednak 
rozum polityczny społeczeństwa powinien 
dorosnąć do tej miary, źeby i im służyć. 


mówią, jest government making power, jest 
organem, wytwarzającym rząd. 


U nas Wydział krajowy ma tylko część 
kompetencyi rządowej, ale jest w pewnem 
znaczeniu naszym rządem, który ma podług (Brawa). 
potrzeby i życzeń społeczeństwa, zgodnie ze A jeżeli uznając z góry potrzebę” re- 
swojem przekonaniem, sprawy tego kraju formy, spytamy się nauki, która jestzdroga 
prowadzić. słuszną dla robienia reform politycznych, to 

A dalej są zagadnienia, które nie leżą |sprawa ta znów wymaga poważnego „Zasta- 
w paragrafach pisanych, a jednak są zada- | nowienia się. 
niem politycznem całego społeczeństwa i ten Zwrócił juźjdziś na to uwagę, w swo- 
Sejm poczuwa się do tego obowiązku słu- jem wstępnem przemówieniu p. Głąbiński 
żenia tym naszym wyższym, w paragrafy|; w tym punkcie oceniania tych dróg refor- 
nie ujętym potrzebom i dawać wyraz opinii, my, zupełnie się z nim zgadzam,” zgadzam 
przekonaniom, potrzebom, navłet uczuciom | się z nim w tem,;że i on chce dobudówki, 
społeczeństwa, jest i być winien czynnikiem | пів rozwalania tego, co istnieje i budowania 
naszej narodowej polityki. na nowo, ewolucyi, nie przewrotu. 


Dlatego też składj tego organu, jego Możemy rozróżnić bowiem dwie zasa- 
ustrój, jego zdolność do pracy, nie jest by-| дпісдо sprzeczne drogi : drogę ewolucyjną, 
najmniej rzeczą obojętną i kwestya reformy organiczną i drogę racyonalistyczną, rewolu- 
wyborczej do tego organu wymaga poważ- cyjną. 
pale" I Ponętnem byłoby przedstawić tu wy- 
Tu nie wolno iść podług swego widzi- czerpującą analizę istoty i konsekwencyi 
misię — w rzeczach doniosłych, gdy o spra- tych pojęć i tych dróg, wykazywać w oświe- 
wę publiczną chodzi, tam muszą milknąć| tjęniu doświadczenia dziejowego, jak one się 
indywidualne tylko przekonania i wyobraże- zaznaczyły, ale wzgląd na innych mowców, 
nia, które się od niechcenia miało, czy któ-| па zmęczenie Sejmu i spóźnioną porę, do- 
ге się gdzieś z pierwszej, czy drugiej ręki 0-Ї wala mi przy tym punkcie jak i przy in- 
trzymało na piśmie czy w słowie. nych, zaledwie szkicowo kilka "myśli zazna- 

Ти jest obowiązkiem ludzi, sumiennie | czyć. 
zapytać się na podstawie pracy naukowej, Metoda ewolucyjna opiera się na stem, 
na podstawie doświadczenia, zapytać się te-|„ę usuwa to tylko, co szkodzi społeczeństwu, 


oryi polityki, zapytać się politycznego do- 
świadczenia, na jakiej drodze robić reformę, 
w jakim kierunku ją prowadzić. 


(Brama). 


to tylko zmienia, gdzie ma pewność, że to 
będzie zmiana na lepsze, przyszłość buduje 
organicznie na przeszłości і żąda od tego, 
kto z nowem przychodzi, dowodu, że to jest 


Od czasów Arystotelesa do dziś, coraz| lepsze, zdolniejsze do celu, niż to, co do- 
więcej potężnieją zagadnienia polityki w mia- | tychczas było. 


rę, jak potężnieją trudności życiowe i jeżeli 


Metoda racyonalistyczna uważa całe 


w którem społeczeństwie, to u nas te zaga- życie społeczne niemal za tabula rasa, ona 
dnienia stają się trudniejsze, a my tem wię- wychodzi z pewnej formułki, jaką sobie 


cej na seryo w zagadnieniach polityki pra- 
cować, uczyć się,  oryentować się ро- 
winni. 


z góry stawia, czy ta formułka będzie 
brzmiała tak, że jej chodzi o prawa czło- 
wieka, czy ten lub ów interes, i chce całe 


Licząc się z tym wzrostem  trudności| życie społeczne wtłoczyć w tę formułkę, pod- 
życiowych zagadnień, "mówiono, że polityka| dać pod panowanie swego a priori postu- 
jest i najwyższą umiejętnością i najwyższą ||atu. 


sztuką, uznano, że stała się ona dziś filozo- 
fią społecznego życia. 


Różnią się_one co do ciężaru dowodu. 
Prawo procesowe ód rzymskich i greckich 


Od Arystotelesa do. dziś, teorya polityki | czasów uznaje za obowiązek przekładać cię- 


przeważnie zajmuje się stosunkiem między 
rządem a społeczeństwem, au nas zagadnie- 
nie jest trudniejsze, bo mamy wielkie zaga- 
dnienia, które się nie mieszczą w ramach 


żar dowodu na tego, który coś twierdzi. 
Metoda ewolucyjna trzyma się tej słusznej 
procesowej zasady. 


Metoda racyonalistyczna nie wchodzi 


tych granie, jakie dla naszego życia narodo-| w kwestyę dowodu, stawia jako zasadniczy 


wego postawiono. 
(Brawa). 


postulat swój aksiomat i chce go tylko lo- 
gicznie w życiu zastosować. 
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I z góry można mieć poważne wątpli- 
wości, bo ona stawia coś nowego, co przed 
tem wypróbowanem nie było, więc nie daje 
rękojmii ani trwałości, ani pożytku, nie 
rozwija, nie dobudowuje, lecz stawia na 
nowo. 


Krajem, w którym głównie metoda 
ewolucyjna jest w zastosowaniu i poszano- 
waniu, jest Anglia, i rzecz tam idzie tak 
daleko, że mogli Panowie tymi czasy czytać 
w całym szeregu pism angielskich, że kiedy 
przyszła wiadomość, że w Rosyi myślą o 
nadaniu powszechnego prawa wyborczego, 
to wiele pism angielskich napisało, że tego 
zupełnie nie rozumie. Bo, jak czytałem 
w  angielskiem piśmie jeszcze wczoraj: 
»W życiu politycznem wolność można wpro- 
wadzać tylko stopniowo, ona może pomału 
schodzić ze stopnia na stopień i wtedy się 
staje błogosławieństwem, a skoczenie odrazu 
na najwyższy stopień, jest co najmniej ry- 
zykownem.<« 


Nie przeceniam bynajmniej doniosłości 
rozwoju angielskiego, ale jednak każdy mógł 
się przekonać, kto tę kwestyęi kiedykolwiek 
badał, że Anglia umiała sobie wytworzyć 
organa zabezpieczające ją od gwałtownych 
przewrotów socyalnych, umiała wytworzy* 
w sobie siły społeczne, które spoiły i roz- 
winęły ten naród tak, że w oczach naszych, 
za Życia naszego pokolenia, jej potęga poli- 
tyczna, moralna, społeczna, coraz bardziej 
rośnie i jak wszyscy znawcy w dziedzinie 
politycznej i socyalnej powiadają, jest spo- 
łeczeństwem najbardziej pewnem, że mu nie 
grozi żadna rewolucya, że wytworzyła sobie 
normalne warunki życia, potęgi, spokoju i 
rozwoju. 


A jeżeli przeciwnie rzucimy okiem na 
Francyę, to widzimy, 26 w konsekwencyi 
metody rewolucyjnej zakwestyonowano tam 
wszystko, zakwestyonowano religię, zakwe- 
styonowano rodzinę, zakwestyonowano mi-| 
łość ojczyzny. 


(Głosy : Tak jest). 


Doświadczenie dziejowe stwierdza, że 
religia, rodzina, miłość ojczyzny, przedsta- 
wiały wszędzie , czynniki siły i ładu społe- 
cznego, stąd ryzykownem jest ich podkopa- 
nie, bo cóż je zdoła, cóż je może zastąpić? 
Sił, które daje religia, rodzina, patryotyzm, 
nie zastąpi egoizm klasowy, czy osobniczy, 
nie zastąpi wybujały indywidualizm. 


Czytali panowie o tych objawach ijako 
rezultat tego widzimy ciągłe wrzenie, niepo- 
kój, stawianie пад wszystkiem znaku zapy- 
tania, uie nie ma pewności, Że się ostoi, 
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па піс liczyć nie można, na niczem się oprzeć. 
Potężnieją tam tylko jaskrawe antagonizmy, 
rosną przeciwieństwa, słabnie spokój we- 
wnętrzny i polityczne znaczenie. 


Różne te metody, organiczna i racyo- 
nalistyczna, wywierają też różny wpływ 
psychologiczny na społeczeństwo. 


W Anglii, kto żąda zmiany istniejących 
stosunków, ustaw, musi udowodnić, nie że 
to dla niego jest pożądane, ale że jest ko- 
rzystne dla kraju, dla społeczeństwa. Wskutek 
tego tam każdy wie o tem z góry, Że nie 
do państwa może apelować 0 zaspokojenie 
swoich interesów, ale że w dziedzinie swo- 
ich interesów ma liczyć przedewszystkiem 
na swoją własną działalność osobistą, na 
swoją sprawność, na swoją własną tężyznę. 


I tą metodą osiągnęli Anglicy podziwu 
godne rezultaty na każdem polu, a prze- 
dewszystkiem, co najważniejsza — potężny 
materyał ludzki, umieli wywrzeć swą metodą 
polityczną dodatni wpływ psychologiczny, 
rozwijać dzielność osobistą, zmysł samopo- 
mocy w społeczeństwie. 

Gdziekolwiek zaś stawia się tylko for- 
mułkę, że jest źle, a lekarstwa szuka się 
przedewszystkiem nie w sobie, poprawie 
swego działania, lecz wyłącznie apeluje się 
do władzy, do refórm, ustaw, tam łatwo 
energia społeczeństwa zużywa się tylko na 
walkę o władzę, przychodzi do formalnego 
szarpania się o tę władzę, nie w tym celu, 
żeby módz służyć interesom publicznym, ale, 
żeby tylko partyjnym czy klasowym іпіеге- 
som zadość uczynić. 

(Brawa). 

(Głosy : »Bardzo słusznie, tak jeste), 

A władza przechodząca co chwili z rę- 
ki do ręki, już przez swą niestałość zatraca 
zdolność skutecznej polityki, władza zaś sta- 
jąca się jedynie organem stronnictwa, zatraca 
swą cechę najwyższą: stróża ustaw, orędo- 
wnika społecznego pokoju. 

Oceniając rozwój Francyi, należy dalej 
pamiętać, Że ona nie ma jednej trudności, 
jaką odczuwają inne społeczeństwa, także i 
nasze, t. |. szybkiego przyrostu ludności. 
Ludność Francyi nie wzrasta, jej nawet gro- 
zi przez wybujałość egoizmu a zanik obo- 
wiązkowości i religijności depopulacya. Ła- 
two zaś jest jednego syna wyposażyć, tru- 
dnem, dziedzictwo licznym sukcesorom prze- 
kazać. Trudność to, jak dla rodzin tak dla 
społeczeństwa, bo znaczny przyrost ludności, 
owa groźna kwestya głodu i chleba, domaga 
się coraz lepszej pracy społeczeństwa, coraz 
skuteczniejszej polityki. Brak tej trudności 
opóźnia i ukrywa jaskrawe wystąpienie błę- 
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dów polityki, ale już i ta różnica w trudno- 
ściach zagadnień nie pozwala nam Francyi 
brać za przykład. 


Jeżeli się dalej rozejrzymy w postępie, 
jaki miał miejsce w XIX. wieku, to widzi- 
my, że zachodzi różnica między światem 
przyrodniczym a światem społecznym, a 
mianowicie to, Że tam, w świecie nauk przy- 
rodniczych i techniki mamy z imponującym 
postępem do czynienia, podczas gdy w dzie- 
dzinie społecznej skonstatować tego nie 
można. Nie brakło myślicieli, którzy twier- 
дії, że przyczyny tej różnicy należy szu- 
kać w metodzie, jaką się stosuje do nauk 
przyrodniczych a społecznych. Przyrodnik 
ma do pomocy cały zakres indukcyi, zwła- 
szcza eksperyment. W dziedzinie społe- 
cznej eksperymentów ze sprawą publiczną 
robić nie wolno, a więc i żadnych reform li 
tylko dla eksperymentu wprowadzać nie na 
leży. W dziedzinie tej niechcąc wyłącznie być 
pod panowaniem dedukcyjnych formuł, nie- 
wypróbowanych, należy się oprzeć na do: 
świadczeniu, jakie gdzie indziej na odnośnem 
pclu zrobiono. Z doświadczenia więc gdzie- 
indziej zrobionego winniśmy korzystać, jesli 
nie chcemy popełniać błędów a uniknąć 
szkód w tej dziedzinie, I gdybyśmy komuś 
postawili pytanie, czy wolałby, żeby u nas 
były takie stosunki jak w Anglii, czy takie. 
jakie widzimy w obecnej Етапсу?, niewątpli- 
wie otrzymamy odpowiedź, że wolałby u nas 
angielskie stosunki i rezultaty widzieć. 


(Głosy. Tak jest). 


A jeżeli w oświetleniu tych metod 
przejdziemy do ocenienia reformy wybor- 
czej, to przedewszystkiem dwa pytania nale- 
ду sobie postawić: 


1. Czy ten organ ustawodawczy, jaki 
teraz mamy, a więc czy ten Sejm źle dzia- 
łał? i 2. Czy te proponowane środki zarad- 
cze, projekta reformy wyborczej, dają jakąś 
rękojmię lepszego funkcyonowanie tego or- 
ganu ? 


Pierwszego twierdzenia: że Sejm ten 
źle spełniał swe zadanie albo go wcale nie 
spełniał, nikt z wnioskodawców nie ryzyko- 
wał Niewątpliwie, że każdy z nas pragnął- 
by, ażeby praca nasza mogła być szerszą, 
znaczniejszą. 


I każdy tego pragnąć powinien. Bo tam, 
gdzie nie ma pragnień, tam przychodzi do 
zastoju a zastój jest początkiem upadku. A 
jeżeli ktoś krytycznie na rzecz patrzy i po- 
równa to, co było u nas przed 40 laty z tem, 
co jest dzisiaj, jeśli wejdzie w szczegóły i 
trudności, jakieśmy mieli do zwalezenia i u- 
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liśmy do rozporządzenia, to będzie musiał 
uznać, że było dużo pracy uczciwej i ro- 
zumnej i że także i skutków dodatnich tej 
pracy nie brakło! 


(Huczne brawa i oklaski). 


Ulepszyć naturalnie jeszcze wiele mo- 
żna i należy; wiemy, że 89 jeszcze nie speł- 
nione zadania w dziedzinie reformy admini 
stracyjnej, reformy agrarnej. Będzie to zada- 
niem najbliższej przyszłości i nie wątpię, że 
najbliższy Sejm je spełni. Byłaby to jednak 
niepoważna krytyka, jakby ktoś nie uznawał 
tego wszystkiego, co się już zrobiło. 

А jeśli przejdę do drugiego pytania, 
czy proponowane reformy wyborcze: dają rę- 
kojmię, że potem skład Sejmu będzie lepszy, 
to również nikt tego twierdzenia nie postą- 
wił i takiej rękojmi nie dał; nie dano nam 
rękojmi, że reforma taka, jeśliby była prze- 
prowadzona, sprawie publicznej szkody nie 
przyniesie, a dowód ten złożyć powinien ten, 
kto najdalej odstępuje od istniejącego ustroju, 
chce go zburzyć i czemś innem, czemś no- 
wem zastąpić. 


Ale są jednak inne ważne powody, któ- 
re za reformą wyborczą w naszych warun: 
kach stanowczo przemawiają. Trzy są takie 
powody, a mianowicie: 1) zmiana struktury 
społecznej, 2) realny wpływ tego Sejmu 1 
3) uobywatelenie szerokich kół ludności. 


Z początku 19. stulecia rewolucya eko- 
nomiczna, zmiana techniki i komunikacyi 
przemieniła z gruntu dawne stosunki wytwór- 
cze i zarobkowe, mianowicie w przemyśle; 
maszyna wprost zdruzgotała dawną organi- 
zacyę społeczną, dawną technikę gospodar= 
czą i wytworzyła zupełnie nowe stosunki i 
kategorye społeczne. Dawniej ten, co wWstę- 
pował do jakiegoś rzemiosła, był najpierw 
uczniem, potem czeladnikiem i miał zawsze 
nadzieję zostać majstrem, zyskać ekonomi- 
cznie i społecznie niezależne stanowisko. 


Obecnie przemysł fabryczny wzrósł do 
najwyższego stopnia i wytworzył całą armię 
pracowników w przemyśle, którzy nie mają 
możności ni nadziei zajęcia kiedyś w swoim 
zawodzie samodzielnego stanowiska i przez 
całe swe życie pozostają zatrudnieni w cu- 
dzem gospodarstwie ; jestto rzeczywiście go- 
spodarcza beznadziejność położenia. I całe u- 
stawodawstwo Bocyalne uważa та swój obo- 
wiązek przełamać tę beznadziejność położe- 
nia, a przynajmniej ją złagodzić przez stwo- 
rzenie ludzkich warunków bytu dla tej pracy 
zależnej. W politycznej dziedzinie nie spo- 
strzeżono dość wcześnie skutku tego nowego 
gospodarczego rozwoju i prawo wyborcze przy- 


względni przytem te małe środki, jakie mie-' znano tylko kategoryom ludności, własne ва- 
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modzielne prowadzącym gospodarstwo, opła- 
cającym pewne bezpośrednie podatki. Wynikła 
stąd niejako polityczna beznadziejność  war- 
stwy robotniczej i dlatego nadanie prawa 
wyborczego tym, którzy w dzisiejszym ustroju 
społecznym do samodzielnego stanowiska nie 
dochodzą, uchylenie polityczaej beznadziej- 
ności uważam za rzecz słuszną i przema- 
wiającą za odnośną reformą. 

Zmiana ugrupowania społecznego obja- 
wia się u nas dalej w zmianie ilościowej lu- 
dności wiejskiej i miejskiej, stąd i to po- 
większenie liczby mandatów miejskich podług 
wyników statystyki uważam za sprawiedliwe 
i społecznie pożądane. 

Drugi powód, to  kwestya realnego 
wpływu Sejmu, powiedzmy, popularność Sej- 
mu, a biorę ten wyraz w znaczeniu poważnem. 


Do dźwigania społeczeństw na wyższy 
szczebel rozwoju są potrzebne pewne re- 
formy. 

Do reform zaś potrzeba z jednej strony 
środków materyalnych, a z drugiej nowych 
ustaw. 

Ale ustawa napisana tylko, a niewyko- 
nana, na ріс się nie zda; do wykonania je- 
dnak ustaw potrzeba z jednej strony jakiejś 
władzy, któraby czuwała nad ich wykona- 
niem, zmusiła do wykonania, ale sama wła- 
dza nie wystarcza, jeśli opinia ludności jest 
przeciw niej, tj. przeciw ustawie ; daleko вії- 
niejszą rękojmią skuteczności ustąwy jest, 
jeśli dźwignią jej będzie przychylna i czynna 
opinia publiczna. Smutną rzecz przed kilku 
dniami powiedział tu p. Bojko, który się wy- 
тахії, że im dłużej obowiązuje ustawa o tę- 
pieniu ostów, tem więcej ostów jest na past- 
wiskach. 

Uważam to jako symptom smutny, da- 
jący wiele do myślenia. 


Bo żebyśmy nawet najlepsze pisali u- 
stawy, jak długo nie zyskamy dla nich zro- 
zumienia u szerokich kół ludności, to ani o 
gospodarczem ani o kulturalnem podniesieniu 
szerokich warstw, nie może być mowy. 


Poleganie tu tylko na władzy, prowadzi 
jedynie do zatargów, nie zapewnia wykona- 
nia ustawy i jej akutków dodatnich. 


Brak poszanowania ustaw pochodzi u 
nas z 2 przyczyn, nie mówię już o nie skutecz- 
ności ustroju administracyjnego — przecho- 
dzę do psychologicznych momentów. 

Niestety, za czasów dawnej Rzeczypo- 
spolitej nie przyuczyliśmy się do poszanowa- 
ща ustawy i było w Połsce wiele swa- 
woli. 


А o nąszych czasach powiedzieć można 
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z pewnym pesymizmem, że demokratyzuje się 
nasze życie, ale zdemokratyzowała się i da- 
wna swawola, 


Ale па to wpłynęły także wpływy i czyn- 
niki obce a nie same tylko nasze winy. 


Liczyć się musimy z tem, że społe- 
czeństwo polskie było wystawione przez dłu- 
gi czas na panowanie rządów nieswoich, które 
zaprowadzały ustawy nie dla nas, ale przeciw 
nam, ustawy, których musieliśmy słuchać, ale 
nie mogliśmy szanować, które miały preten- 
зуе do tytułu prawa, a były tylko gwałtem, 
ujętym w paragrafy. 


Na tym gruncie pewna wrodzona 
anarchiczność, naturalnie się rozwijała. 


I to jest jednem z naszych najpilniej- 
szych narodowych zagadnień bez względu na 
różnice partyjue, występować przeciw obja- 
wom anatchizmu, bo to jest szkodliwe dla 
kraju, bo to są pęta, które krępują nam rę- 
ce przy jakichkolwiek reformach, przy wszel- 
kiej pracy społecznej. 


Przypominają mi się tu kwestye ostów, 
melioracyj, pastwisk — jeżeli tego rodzaju 
ustaw nie będziemy wykonywali, to nie może 
być mowy o żadnym postępie. 


już 


Nieposzanowauie ustaw, swawola indy- 
widuów, wyklucza postęp, t. j. zmianę na le- 
psze. 


Im szersze koła biorą choć pośrednio 
udział w nadawaniu ustaw, tem słuszniejsza 
nadzieja popularności, wykonalności ustaw, 
tem silniejszy zyskujemy warunek i czynnik 
społecznego postępu. 


„Ustawy niech nami rządzą* jest słu- 
sznym programem organizacyi; poszanowanie, 
wykonanie ustaw elementarnym wśrun- 
kiom społecznego życia i rozwoju. 


Na trzeciem miejscu wspomniałem jako 
argument za reformą przemawiający, wyro- - 
bienie obywatelskiego poczucia. 


W starożytności mówiono, i przypomina 
to z naciskiem Mill, że w despotyzmie jest 
tylko jeden patryota, a tym jest sam despo- 
ta. 


Jaskrawe potwierdzenie tego było 
w czasie wojny rosyjsko-japońskiej. 


Jak widzieliśmy, uczucia rosyjskiego 
społeczeństwa nie zwróciły się przeciw ze- 
wnętrznemu wrogowi, ale przeciw wewnętrz- 
nym rządom despotycznej biurokracyi, prze- 
сім więzom, jakie ona społeczeństwu narza- 
ciła. 


Przypominam to dla wyciągnięcia z te- 
go nauki, że w sferach, które nie biorą u- 
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działu w życiu publicznem, nie rozwijają 
зів cnoty publiczne, tam nie może się rozwi- 
jać zrozumienie potrzeb publicznych, tam 
niema żadnego politycznego doświadczenia, 
nie można liczyć na poparcie przez społe- 
czeństwo czynnej polityki rządu. 


Tylko w życiu publicznem rozwijać się 
mogą cnoty publiczne, zainteresowanie врга- 
wą publiczną. Człowiek trwale i poważnie 
zajmować się może tylko sprawami, na które 
ma realny wpływ. 


Stąd też w odepchnięciu od życia pu- 
blicznego, ginie duch publiczny. 


Dwa zgubne ekstremy przyjdą tam do 
rozwoju. 


Z jednej strony krzewi się radykalizm, 
który czując się odpartym od życia publi- 
cznego, dlatego za pierwszy punkt programu 
uważa wywrócenie tego co jest, burzy, ją- 
trzy, szerzy przestrach — szuka upustu w taj- 
nych organizacyach i demonstracyach, a z dru- 
giej strony rozwija się ekstrem przeciwny : 
samolubny materyalizm, dbały tylko o swoje 
interesa, swój zysk pieniężny, który często- 
kroć zużywa w wyuzdanem używaniu nie tro- 
szcząc się wcale o sprawę publiczną, 


Jeden i drugi są ujemnemi siłami spo- 
łecznemi. 

Jeden i drugi wytępiać trzeba, bo nie- 
ma zdrowego rozwoju bez szeroko rozkrze- 
wionych obywatelskiego poczucia i obywatel- 
skiej cnoty. 

A jeżeli uprzytomnimy sobie doniosłość 
obywatelskiego poczucia dla całości publi- 
cznego;życia, to tu znowu wystąpi nasze ро- 


łożenie jako trudniejsze; stosunki nasze 
wymagają tego w dużo wyższym віо- 
pniu. 


Narody państwowo zorganizowane mają 
własny rząd, który zbiera rekruta, wybiera 
podatki, który reprezentuje ten naród na ze- 
wnątrz, i jeżeli ktoś coś złego chce zrobić, 
to naród ma na to ustawy, aby go karać, czy 
Środki, aby go desawuować. 


My jesteśmy społeczeństwem, o którem 
powiedzieć można słusznie, że jest narodem 
najbardziej bezbronnym na świecie. 


Były czynniki, które chciały rozwijać 
wszystko złe wśród naszego  społeczeń- 
stwa, a reakcya nasza jest skrępowaną. 


. Jesteśmy dziś w położeniu, że każdy 
wybryk jednostki, wybryk, na który społe- 
czeństwo się nie godzi, ale nie ma organu, 
aby ją od tego powstrzymać, — ten wybryk 
może być przez złą wolę cudzą za błąd, czy 
winę narodu poczytany i za to może się ktoś 
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chcieć mścić na narodzie. (Głosy) : „Tak, tak 
jest 16 

Mieliśmy już tego dowody, i dlatego u- 
obywatelenie, uświadomienie narodowe szero- 
kich kół ludności, jest dla nas najwyższym 
politycznym obowiązkiem, koniecznem poli- 
tycznem zadaniem. 


Trzeba, żeby jak najszersze koła miały 
świadomość narodową, żeby czuły. i rozu- 
miały, co jest interesem, korzyścią a co szko- 
dą dla narodu. (Brawa). 

Teorya polityki zajmuje się oddawna 
kwestyą rozwoju, ewolucyi społeczeństw, a 
mianowicie też były austryacki minister 
Schaffle, znienawidzony w swym czasie przez 
centralistów, poświęcił tej kwestyi rozprawę : 
„Socialausłese* w której konstatuje, że teorya 
o selekcyi gatunków, zwycięzstwie i zapano- 
waniu najsilniejszych, jest słuszną nietylko 
w dziedzinie przyrody, ale i w życiu społe- 
czeństw, tylko że tu tą najważniejszą siłą 
nie są szeregi wojsk, tylko cnoty obywatel- 
skie. 

A dzieje licznych dostarczyły dowodów, 
iż mocarstwa oparte na milionach wojska, 
w gruzy poszły — a cnoty obywatelskie 
w danym narodzie utrzymały go przy życiu, 
i pozwoliły przetrwać ciężkie chwile. 


Świadomość narodowa krzewi obywa- 
telskie cnoty i stąd ona nam ważną jako 
czynnik, granica, podłoże naszego bytu i na- 
szej przyszłości. 


Łaskawem zrządzeniem Opatrzności, czy 
dziwną ironią losu prześładowcza polityka, co 
zgubić nas chciała i zdławić, zadawała nam 
krzywdy i rany, ale pod jej obuchem wbrew 
jej intencyom w poczuciu bólu i krzywdy 
budziła się i potężniała narodowa  Świado- 
mość w coraz szerszych kołach. Szląsk pru+ 
ski jaskrawym tego dowodem. W obec do- 
niosłości tego czynnika dla naszego bytu i 
шу sami ułatwiać winniśmy jego krzewienie, a 
jedną z dróg do tego, dopuszczenie do poli- 
tycznie czynnego życia. Ono da zaintereso - 
wanie się sprawą publiczną, sprawą narodu 
dając równocześnie i świadomość warunków, 
środków i dróg dla skutecznej akcyi. 


Są więc poważne powody przemawia- 
jące za reformą wyborczą, za tem, żebyśmy 
się za reformą ordynacyi wyborczej oświad= 
czyli. 

A jeżeli mamy przystąpić do reformy, 
to nasuwa się pytanie, do jakiej ? 


Nie braknie optymistów, którzy powiae 
dają, że ustawa wyborcza jest rzeczą zupeł- 
nie obojętną, bo prawdziwe siły społeczeń+ 
stwa, te niedadzą się wstrzymać ni usunąć 
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paragrafami, one zuwsze na wierzch wypłyną, 
one zawsze znajdą sobie wpływ moralny, do- 
stateczny, choćby im ustawa tego nie zapew- 
niała. 


Optymizmu tego podzielić nie mogę 
wobec doświadczenia, jakie ludzkość w innej 
zyskała dziedzinie. 


Sto przeszło lat już ubiegło, jak pow- 
stała teorya wolnej konkurencyi. Twórcy tej 
teoryi byli przekonani, że jeżeli się da lu- 
dności bezwzględną wolność konkurencyi, to 
zwyciężą najtęższe siły; Że to będzie najle- 
pszą orgauizacyą, zapewniającą zwyzięstwo 
dla najlepszej pracy, inteligencyi, gospodar- 
ności, że wzmoże вів dobrobyt społeczeń- 
stwa, podniesie się tężyzna indywidualna, — 
ale nigdzie te nadzieje nie wytrzymały próby 
realnego życia. 


Nie najdzielniejsi zwyciężyli, ale często 
ci, którzy w walce o byt posługiwali się fał- 
Szywą wagą, miarą i towarem. 


(Głosy: Tak jest). 


Swawola zniweczyła wolność gospodar- 
czą, i jako ważne współczesne zadanie  poli- 
tyki ekonomicznej stanął problemat okieł- 
znania i ukrócenia nielojalnej konkurencyi, 
zapewnienia warunków bytu dla rzetelnej 
produkcyi, zagrożonej i podciętej przebiegłem 
a nieuczciwem 0 złudną reklamę opartem 
współzawodnictwem. I przyszło nam rzetelno- 
ści bronić przed oszustwem, wolności produk- 
cyi przed brutalną przewagą i przed swawolą. 


"Nauka ta domaga się pamiętania o tem 
i w politycznej dziedzinie; bo i tu są ob- 
jawy wyraźne, że swawola staje się często 
grobem wolności politycznej, Więc ustrój 
polityczny powinien być taki, ażeby on хь- 
pewniał woluość, a nie dawał panowania swa- 
woli, a ustrój ordynacyi wyborczej taki, by 
poręczał, żeby prawdziwe siły społeczne, 
zdolne i skore do realnej pracy a nie do 
zwodniczych obiecanek, służące rzetelnym 
towarem, miały zapewniony wpływ i byt. 


Projekta dla reformy wyborczej i u nas, 
iw ogóle w Europie są bardzo liczne. Ale 
w dziedzinie politycznej występuje niestety 
często ta jedna — powiedzmy — pomyłka, 
że stawia się jakieś hasło, i myśli się, że 
hasło jest programem, a program potrzebuje 
nietylko pewnego kierunku, ale także rozpa- 
trzenia sposobu przeprowadzenia, i często 
o ten sposób przeprowadzenia rozbija się to 
hasło, występują trudności w przeprowadzeniu. 
Na hasło nieraz zgodzić się można, ale ono 
nie jest rozwiązaniem, lecz postawieniem za- 
gadnienia, 
przedstawia trudności i przedmiot sporu. 


i właśnie ta droga realizacyi! 
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Wobec tego uważam sobie za obowią- 
zek przystąpić do analizy tego projektu 
organizacyi wyborczej, jaki dziś jest naj- 
głośniejszym, najpopularniejszym, jaki naj- 
więcej do uczucia przemawia, tj. projektu 
ustawy, opartego na podstawie powszechnego, 
równego, tajnego, bezpośredniego prawa gło- 
sowania. Przystępując do tej analizy stwier- 
dzam, że uważam, że społeczeństwu służyć 
trzeba i miłością i pracą i prawdą (Brawa 
i oklaski) i co się za prawdę uważa, to bez- 
względu na to, czy зів podoba czy nie ро- 
doba, wypowiedzieć, bo sumienie wypowie- 
dzieć to nakazuje. 


(Brawa) 


Gdybyśmy uważali, że ten program 
powszechnego, równego, bezpośredniego рга- 
wa wyborczego jest słuszny, tobyśmy za nim 
głosowali, bo ja nie wierzę, ażeby w tem 
gronie znajdowaći się ludzie, którzyby nie 
chcieli uczynić dobrego dla kraju, gdyby 
o dobroci proponowanego Środka byli prze- 
konani. 


Ludzi, źle krajowi życzących ja tutaj 
nie widzę. 


A jeżeli przystępuję do analizy, to 
pierwszy punkt, jaki pod rozwagę tu poddaję 
jest: Nie wolao nam zapominać, że zachodzi 
znaczna różnica w wymogach  organizacyi 
izby poselskiej w parlamentach dwuizbowych, 
a ciałach reprezentacyjnych jednoizbowych. 
Całe społeczeństwo, wszystkie jego potrzeby 
i warstwy mają znaleść zastępstwo w ciele 
reprezentacyjuem, ale wobce różnicy orga- 
nizacyi i sposobu akcyi me można uznać 
za odpowiedm tego samego Systemu, wybor- 
czego dla dwnizbowego. parlamyntu i jedno- 
izbowego Sejmu. 


Sejm jest jednoizbowym, w skutek tego 
w istocie Sejmu, w jego dążeniach, w jego 
organizacyi leżeć powinno, żeby Sejm w 8а- 
mem łonie Sejmu miał swój automatyczny 
hamalec, któryby go w pracy nie wstrzymywał, 
ale ktoryby go powstrzymał od wykolejenia. 
Hamulcem takim jest w parlameocie Izba 
wyższa, senat, znają go nawet republiki 
Francy1 i Stanów Zjednoczonych, a nie ma go 
Sejm. I ja stąd wolę, ażeby ten hamulec 
był w samym Sejmie, aniżeli, ażeby komisarz 
rządowy mał dopiero oŚwiadczać, że taka 
a taka uchwała nie otrzyma rządowego 
placet. Autonomia Sejmu jako takiego wy- 
maga, ażeby Sejm muał skład taki, któryby 
poręczał jego wolę taką juką on ją mieć 
chciał, aby jego wola była skuteczną, uchwały 
uzasadnione. 


O postulacie tym pamiętać należy przy 


„ocenie sejmowej reformy wyborczej. 
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Przystępując do oceny najdalej idącego 
projektu reformy, zwracam się najpierw do 
analizy zasady powszechności i rozpoczynam 
odrazu od postawienia zasady, którą w całej 
pełni uznaję: Nikcgo nie zwalniam od peł- 
nienia narodowych obowiązków, a wskutek 
tego nie wykluczam mkogo od narodowych 
praw. 


(Brawa. Głosy: Bardzo słusznie !) 


Ale ideą dla konstrukcyi prawa wobec 
społeczeństwa jest idea obowiązków wobec 
Społeczeństwa i dlatego kwahfikacya, zdol- 
ność do spełniania obowiązków jest tytułem 
do prawa. 


Prawo wyborcze jest tylko jednem 
z praw politycznych; inne prawa polityczne 
88 dawane w interesie jednostek, prawo wy- 
borcze nie jest dawane w interesie jednostek 
tylko w interesie społeczeństwa (Brawa) 
i dlatego nie podług Życzenia jednostek, ale 
podług potrzeb społęczeństwa prawo to zor- 
ganizowane być powinno. 


(Brawa). 


Zasada powszechności może oznaczać 
cztery różne zjawiska. Może się pojęcie po- 
wszechności odnosić do tych, dla których 
dany organ działa, może powszechność од- 
nosić się do wszystkich warstw, czy zawodów 
w społeczeństwie, można przez powszechuość 
rozumieć głosowanie wszystkich ludzi bez- 
względuie, albo głosowanie tych ludzi tylko, 
którzy mają pewne prawne warunki. 


Pierwszy wypadek: głosowanie takich, 
dla których dany organ działa, nie daje nam 
żadnego ograniczenia, bo Sejm w swojem 
praktycznem działania w kraju obejmuje 
wszystkie dziedziny życia i nie ma warstwy 
Społecznej, któraby stała poza sferą jego 
działania. 


Dlatego w tej pierwszej zasadzie, któ- 
rą można stosować w pewnych specyalnych 
orgamzacyach, n. p. izby robotnicze, gdzieby 
tylko robotoicy głosowali nie widzimy 
Żadnego ograniczenia, опа nie jest zasto- 
walna dla Sejmu. 


Natomiast występuje dalej rzecz bar- 
dzo doniosła do rozwagi: antyteza pomiędzy 
powszechnością zawodowej reprezentacyi, a 
powszechnością głosowania. 


Stawiam tę kwestyę wprost; o co cho- 
dzi: czy Żeby wszyscy głosowali, czy, żeby 
wszyskie warstwy społeczue miały głos w tej 
Izbie ? 


I wezmę parauoksalny przykład, Gdy- 
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okręg wyborczy i gdyby to było w epoce, 
gdzie klasowe hasła są jedvnymi sztanda- 
rami, które gromadzą ludzi dokoła siebie, 
to w galicyjskim Sejmie sied ieliby tylko 
włościamie, bo liczbą swoją przewyższają 
tuk dalece wszystkie inne warstwy społeczne 
i zawody, źe powszechność głosowania da- 
łabv jedynie im reprezentacyę, stworzyłaby 
wyłączność reprezentacyi, a inne warstwy 
byłyby wykluczone. 

A ja za ważniejsze uważam powsze- 
chność  reprezentacyi, під powszechność gło- 
sowania, 

(Oklaski). 


Powszechność głosowania łudzi, że 
wszyscy за reprezentowani, 8 „faktycznie 
wyklucza wiele odłamów i odcieni i stąd 
łatwo prowadzić może do zapomnienia 0 
wykluczonych, może się stać krzywdą i dla 
nich i dla ogółu. 


Przy powszechności głosowania то» 
żemy powszechność reprezentacyi otrzymać 
jedynie przez odpowiednie skonstruowanie 
okręgów wyborczych. 

Ale organtzacya ta wymaga bardzo 
uważnie obmyślanej techniki i przedstawia 
się jako trudna do przeprowadzema, bo 
mogą być te trudności techniczne tak wiel- 
JEŻ że pomimowoli nie dadzą tego rezulta- 
tu, 0 któryby chodziło i nie zapewuiłyby 
powszechności reprezentacyi, a to uważam 
za pożą іапе. 


Konstrukcya okręgów celowa łatwo mo- 
że dalej wywołać pozory, czy być istotnie 
wyrazem stronniczości. 


Postulat powszechności reprezentacyi 
wywołać może wątphwość со do korzyści, 
najważniejsze bowiem zadania parlamentu 
czy Sejmu leżą w finansowej i ustawoda- 
wczej polityce, mie w prostej reprezentacji 
różnych warstw, ich pragnień i potrzeb. 


Dla pracy zaś ustawodawczej nie wy- 
starcza sama dobra wola, sam» zaufanie 
wyborców, tu potrzeba i specyalnego wykształ- 
cenia politycznego. 


I stąd mówićby można, że zbyteczna 
starać się 0 to, ażeby przedstawiciele i 
członkowie wszystkich kół społecznych віе- 
dzieli w parlamencie. 


Nie podzielam jednak tego twierdzenia, 
owszem godzę się z Sidgwickiem, który nie 
zaprzeczając doniosłości fachowej wiedzy 
w parlamencie, uznał za pożądane. aby ла- 


byśmy zaprowadzili powszechne prawo wy- Siadali tam 1 ci, którzy nam pow edzą je ynie 
borcze i z całej Gaiicyr utworzyli jeden gdzie ich guiecie i со ich boli, bo to jest 
458 
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informacya ważna, ой którejgakcyażsanacyi 
społeczeństwa może się rozpocząć. 


Przechodząc teraz dó zasady powsze- 
chności głosowania to mamy tu znowuźdwo- 
jakie zagadnienie: albo wszyscy ludzie, albo 
ci, którzy mają prawne warunki. 

Wszyscy ludzie, a więcj izdziecifi ko- 
biety i t. d. prawa wyborczego nie mają 
nigdzie; czy to we Francji, czy w Niem- 
czech uznano prawne warunki za podstawę 
powszechnego prawa głosowania, a z chwilą, 
jak się stawia prawne warunki, to trzeba 
sobie zadać pytanie, jakimi te warunki być 


mogą, jeżeli nie mają łamać zasady po- 
wszechności | у  ścisłem znaczeniu po- 
jętej. 


7 racyonalistycznego punktu widzenia 
mogą to być tylko warunki usuwalne, to 
znaczy może być cenzus czy kwalifikacyi, 
czy zamożności, czy zarobkowania tak niski, 
ażeby i człowiek, któremu życie poskąpiło 
darów ziemskich, jednak miał możność doj- 
ścia do głosu. 


Atoli ta zasada nie jest akceptowana 
w całej konsekwencyi dla Francyi, bo we Fran- 
cyi uznano prawo wyborcze jako prawo jedno- 
stki, a jednak postawiono warunki, w których 
rzędzie jeden warunek jest nieusuwalny t. j. 
odmówiono prawagłosowania kobiecie. 


Ci, którzy jak ja, stoją na stanowisku, 
że prawo wyborcze nie jest prawem jedno- 
stki, ale wynikiem pożytku społecznego, ci 
powiadają, Że dla kobiety jest inna sfera 
społecznego życia, my chcemy aby działała 
w domu, przy ognisku rodzinnem, w atmo- 
sferze wołnej od zatargów politycznych, niech 
tam uczy w domu miłości kraju i Boga i lu- 
dzi, a nie partyjnych formułek — ale ci, 
którzy wychodzą ze stanowiska, że prawo 
głosowania jest prawem jednostki, nie mogą 
stawiać tego warunku. 


warunków 
niekonse- 


Uznawanie  nieusuwalnych 
jest przełamaniem ich zasady, 
kweacyą brutalną. 


I nie brak autorów, którzy wyjaśniają 
dlaczego nie dali kobietom tego prawa re- 
publikanie we Fraucyi, bo gdyby we-Francyi 
głosowały matki, to nie byłyby się utrzymały 
rządy, które imię, wizerunek i pojęcie Boga 
wygnały ze szkoły i życia publicznego. 


(Brawa) 
(Głosy. Tak jestl) 


W Niemczech znów brak dyet posel- 
skich jest ogromnem ograniczeniem powsze- 
chności prawa głosu, bo mandat przyjąć mo- 
gą tylky albo ludzie bogaci, albo członkowie 
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wielkich partyi, zdolnych swym posłom za- 
pewnić utrzymanie. Brak dyet jest własciwie 
ograniczeniem zasady powszechności. 


Realne stosunki powinny decydować 0 
tem, czy i jakie kryterya postawi się dla te- 
go, kto może głosować, jakie ustali się pra- 
wne warunki, i uznaję, że mnie nie wystarcza 
postawienie płci i wieku jako jedynych 
warunków mających stwierdzić zdolność  ро- 
lityczną. 


Mojem zdaniem analfabeci nie powinni 
dostawać prawa głosowania w krajach, gdzie 
istnieje tajne prawo głosowania, bo ja od 
wyborców żądać muszę, ażeby umieli napi- 
ваб, albo przynajmniej przeczytać napisaną 
przez kogoś innego kartkę do głosowania — 
a protekcya analfabetyzmu, jaka leży w przy- 
znawaniu mu praw politycznych, mojem zda- 
niem mie jest postępowym postulatem ni 
czynem. 


Walczmy z analfabetyzmem, twórzmy 
szkoły, ażeby przyszłe generacye nie wycho- 
wały się na analfabetów, zakładajmy szkoły 
dla dorosłych — ale dopóki analfabetyzmu 
nie zwalczymy, nie nadawajmy analfabetom 
prawa wyborczego. 


W kwestyi powszechnego prawa głoso- 
wania dolatują nas dziwne wiadomości z Wie- 
dnia — szalone niekonsekwencye, i dlatego 
nie będąc posłem wiedeńskim, chcę tu jeden 
szczegół podnieść. 


Udają różne stronnictwa niemieckie, 
(Głosy: To prawda |) 


powiadają, że chcą powszechnego prawa gło- 
sowania — ale równocześnie powiadają: my 
Polakom i Rusinom tego nie dumy. 

То со oni powiadają, to jest sprzeczne 
z ideą powszechnego głosowania. 


Prawo powszechnego głosowania opiera 
się na dawaniu mandatów podług liczby lu- 
dności, bo wszyscy mają być równo repre- 
zentowani, a prawne warunki nie odnoszą się 
do ilości mandatów, tylko do określenia, kto 
jest wyborcą, inaczej doszlibyśmy do tego, że 
jakieś miasto, w którem jest bardzo wiele 
kobiet, nie dostaje posła, bo. jest zamało 
wyborców. 

То są monstra w konstrukcyi. 

Płeć, wiek, cenzus podatkowy „czy kwa- 
lifikacyi mogą słusznie wpływać jedynie na 
liczbę wyborców ; zużywanie tych prawnych 
warunków dla kwestyi liczby mandatów jest 
niekonsekwencyą, nieuzasadnionem przełama- 
niem zasady, 

Albo idziesz na powszechne prawo wy- 
borcze, a w takim razie:; podstawą. liczby 
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mandatów jest liczba$* ludności — albo nie 
dajesz tego prawa, a w takim razie nie tu- 
mań tem, że jesteś zwolennikiem_ powszech- 
nego prawa, głosowania. 


(Brawa) 


Czas (mowca spogląda na zegar, sejino- 
wy) już bardzo się posunął, a uznaję, że 
nikt nigdy dłużej jak godzinę mówić nie po- 
winien, więc krótko jeszcze dotknę niektórych 
zagadnień. 


Kwestya „prawnych warunków zbliża nas 
do drugiego bardzo ważnego zagadnienia, t. 
і. równości prawa_ politycznego. 


Jestto, jedna z najpiękniejszych kart fi- 
lozofii naszej, gdzie Libelt i Cieszkowski 
stwierdzają, że idea równości wobec Boga 
jest zdobyczą; kulturną chrześcijaństwa, 
przed tem idei tej nigdzie nie było. 
Dopiero chrześcijaństwo doprowadziło . też 
podniosłością mysli swych do idei bra- 
terstwa jqludzi wobec Boga i braterstwa lu- 
dów w Bogu. й 


Dalszy rozwój tej idei doprowadził do 
uznania słuszności ;; zasady „równości | ludzi 
wobec prawa. Zasada ta tak samo może i 
musi być uważaną za wielką zdobycz kulturną, 
za zasadę jedynie słuszną i godną, 


Ale co jest równością politycznego 
prawa ? 


Dla objaśnienia nasuwających (вів tru- 
dności, niech mi wolno będzie zrobić para- 
lelę;z podobnem zagadnieniem jakie leżało 
w dziedzinie skarbowości. Postawiono tam 
szlachetną i słuszną zasadę równości poda» 
tków. Zawołanc: precz z krzywdą, „precz 
z przywiiejami. Ale co jest równością poda- 
tkową ? 


Czy równa suma podatku na głowę, 
pogłówne, czy to sprawiedliwy podatek ? 


Nie, to jest krzywda dla najbiedniej- 
szych i krzywda dla skarbu. Nauka i życie 
powiedziały : „nas nie zadowala mechaniczna 
równość, nie zadowoliły się nawet t. zw. 
proporcyonalnością podatków, t, j. gdy poda- 
tek zabiera równą część każdego dochodu, 
ale poszły głębiej i dalej, powiedziały: оБб- 
ciążenie będzie .równe dopiero gdy je 
nałożymy w miarę możności podatkowej. .. 


A, możność ta zależy nie tylko od fa- 
ktu dochodu, ale od wysokości dochedu, od 
Źródeł dochodu, od ciążących na nim obo- 
WIĄSKÓW. NN ар ср 

I wystąpiła ta nowożytna sprawiedliwa 
idea opodatkowąnia podiug możności ekono- 


8501 


«cznej, a teorya i praktyka skarbowa silą 
cią, al tę” ideę" nief mechanicznej, nomina|- 
nej, lecz Przeczywistej równości wprowadzić 
w życie, a jako polityczny postulat przyszło- 
ści”stawiać trzeba, ażeby i prawa polityczne 
były także „równomiernie przeprowadzone, 
t. і, podług możności politycznej. м 

rmożność polityczna bynajmniej nie 
może w ARE AA tak, żeby tylko najpo- 
tężźniejszym, najbardziej kwalifikowanym na: 
dawać prawa. Wszyscy je mieć muszą, ale 
nie może byćftak pojmowaną równość ja 
politycznego, żeby 0 wszystkiem decydowała 
jedynie liczba. waż 

walifikacye polityczne przedstawiają 
do М. jeden z najtrudniejszych problematów 
nauki i praktycznej polityki A i oi 
smutkiem uznać, że najważniejszej  kwalifi- 


kacyi, tej oznaczyć paragrafami nie możemy, 


bo ponad wszystko:ł idzie charakter, a ten 


się uchyla z pod oceny „ustawodawcy. 
j iej Ścisłe 

I zostają tylkofkryterya mniej + 4 
а więc ponoszone ciężary, publiczne, ciężary 
personalne czy realne, przyczem jak słusznie 
jeden mowca powiedział to jest anachroni- 
zmem mówić o bezpośredniem jedynie obcią- 
żeniu, bo pośrednie jest dziś dużo ważniej- 
szem cyfrowo. 

ócz ciężarów . publi spwystępują 

Prócz ciężarów . publicznych чув 
jeszcze dwa ważne kryterya : nauki i zasługi, 
zasługi publicznej „przez pracę „wydatną na 
publicznem połu, i ja nigdy nie uznam за 
sprawiedliwe, aby„ten wójt, który może 0 
szeregu lat porządnie gminę prowadził, miał 
tylko takie samo prawo, jak pierwszy ; lepszy 
parobczak w gminie, który raczył dożyć 24 
lat. 

(Brama). 

Ideałżrówności może być. przeprowa- 
dzony w różny sposób. Po części jest on 
przeprowadzony w systemie kurjalnym o ile 
jest tak giętki, żeby zastosował się do zmian 
społecznych i w miarę zmian ugrupowania Się, 
w miarę uwarstwowienia odpowiednią liczbę 
mandatów nadawał. 


Może być tak samo przeprowadzony 
ewentualnie przez zupełnie wykończony зу- 
gtem pośredni, żeby każdy głosował w gmi- 
nie, zarząd gminy do powiatu, zarząd po- 
wiatu do Sejmu. bo wtedy coraz wyższa 
praca publiczna otrzymuje coraz wyższy 
wpływ i głos. Albo może być przeprowadzony 
przez system wotów pluralnych, tworzenie że- 
dnej kuryi z nadawaniem większej „liczby 
głosów podług kwalifikacyi. 


Ignorowanie znaczenia nauki, pracy, 
zasługi, ponoszonych ciężarów, a uwzględnie- 
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nie tylko płci i faktu dożycia mnie nie wy- 
starcza ani jako podstawa prawa wyborczego, 
ani podstawa równości. Trudną jest ocena 
tych różnych kwalifikacyi, trudną ich klasy- 
fikacya, ale niemniej tyłko ich uwzględnienie 
da równość podług możności politycznej. 


Poruszyłem te różne naukowe zagadnie- 
nia, jakie się wiążą z tą kwestyą, i te wątpli- 
wości dlatego, aby wykazać, że to nie jest 
upieranie się przy zajętem stanowisku, że to 
nie jest chęć obrony jakichś przywilejów, że 
nie akceptujemy tego, co jako hasło najpo- 
pularniejsze w kraju rzucone zostało, ale 
przemawiają za tą naszą pewną krytyczną 
rezerwą tylko względy natury publicznej. 


A o tych względach natury pubhcznej 
zajeiemeć medy me chiremy. Jest krzywdą 
nas.ej prz szłości | naszej teraźniejszości, 
jeśli ktoś stawia rzecz tak, jak gdybyśmy 
chcieli walczyć tylko o klasowe czy partyjne 
przywileje. 


Nie za przywileje kastowe, ale za pra- 
wa i przyszłość narodu lała się nasza krew, 
cierpiały pokolenia. 


(Okrzyki z galeryi: Fałsz! Precz z wa- 
szą gospodarką kraju). 


(Równocześnie zrzucają z galeryi kartki 


e napisem : 


„Precz z przywilejami | Niech żyje po- 
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wszechne równe bezpośrednie tajne prawo 
głosowania 12) 


Marszalek (uderzając kilkakrotnie la- 
ską marszałkowską). 


Proszę galeryę, aby się uciszvła, ina- 
czej zarządzę opróżnienie galeryi! (Okrzykż 
є galeryi: Targowiczanie! Zdrajcy ojczyzny! 
Cały lud w pochodzie idzie)! 


Marszałek. (uderzając kilkakrotnie la- 
ską marszałkowską). Proszę się uciszyć, 
w przeciwnym razie zawieszę posiedzenie! 

(Okrzyki z galeryi: Niech żyje powsze- 
choe prawo głosowania! Ciemiężcy ludu)! 


Marszałek (uderzając kilkakrotnie 
laską marszałkowską): Proszę się uciszyć, 
w przeciwnym з zie zawieszę pesiedzeni *. 

(Okrzyki na даїстуі: Próżniacy mieuiu- 
go będziecie rządzie)! 

(Głosy na salki: Wypróżnić galerye)! 


Marszałek! (uderzając kilkakrotnie la- 
ską). Ро raz ostatni wzywam galeryę, by się 
uciszyła w przeciwnim razie odroczę posie- 
dzenie i zarządzę oprózżnienie galeryi. 

(Okrzyki i wrzawa na galeryach trwa- 
ja dalej, przemawiają dwaj mowcy na gale- 
туї, słów jednak z powodu wrzawy t łupotu 
nie słychać). 


Marszałek (uderzając kilkakrotnie Й 
ską Marszałkowską): Posieuzenie zawieszam. 


(Przerwa о godzinie 8. minut 10. 


(Po przerwie o godzinie 9 min. 2). 


Marszałek. Ponieważ mmemu zarządze- 
niu stało się zadość i galerye są zupełnie 
próżne, przeto posiedzenie odroczone otwie- 
ram na nowo. Ponieważ zdaniem mojem nie 
leży w intencji Sejmu, aby przy zamkniętych 
galeryach obradować, przeto po kwadransie 
na nowo galerye otworzę w tej nadziei, że 
spokój w lzbie zachowany zostanie. Gdyby 
galerye zachowywały się niespokojnie, wtedy 
ponownie środkami, jakie uznam za stosowne, 
galerye opróżnię. 


Głos ma p. Milewski. 


Р. Milewski. Wysoka Izbo! 
(Galerya 1. zaczyna się napełniać). 


Marszałek. Proszę publiczność usunąć 
się z galeryi. W tej chwili powiedziałem, jak 
zarządziłem, że po kwadransie otworzę gale- 
ryę. Nie otworzę jednak posiedzenia, póki 


раївгуе nie będą zupełnie opróżnione. Pro 
szę zastosować się do mego zarządzenia. 


(Galerye nie opróźniają się). 


Proszę, aby galerye były zupełnie opró- 
źnione. ; 


(Galerye zaczynają się opróżniać). 


Proszę, aby galerye były zupełnie opró- 
źnione. 


(Po eupełnem opróżnieniu galery). 
Głos ma p, Milewski. 

P. Milewski. Wysoka izbol 
(Gaierye zapełniają się powtórnie). 


Marszałek. Proszę publiczność, aby u 
sunęła się z galeryi. 


W tej chwili powiedziałem, jak zarządzi- 


| łem, że po kwadransie otworzę galerye na- 
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powrót, jednak nie otworzę posiedzenia, póki 
galerye nie będą zupełnie opróżnione. Proszę 
zastosować się do mego zarządzenia. 


(Po chwil). 


Proszę, aby galerye były zupełnie opró- 
Żnione. 


(Po opróżnieniu galeryi). 
Głos ma p. Milewski. 


P. Milewski. Prawdopodobnie Izba 
cała znajduje się pod wrażeniem niemiłego 
objawu pogwałcema wolności słowa. Nie na- 
rzucam nikomu moich przekonań, ale uwa- 
żam nietylko za moje prawo, ale za mój obo- 
wiązek przekonaniom swom w ważnych 
sprawach publicznych dać zawsze wyraz. 


W rzeczach publicznych nie ma się su- 
mienia ani przekonania do ustąpienia ni- 
komu. 


(Brawa). 

Instrukcye sejmikowe gubiły Rzeczpo- 
spolitą, ja też instrukcyi co do zajęcia sta- 
nowiska nie przyjmuję od nikogo, prócz od 
własnego sumienia. 

Nie przerywam nikomu, by swoje zda- 
nie i swoje przekonanie wyrażał, ale mam 
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na nowo takie hasła przyjdą. Prócz tego, Зв 
ktoś się urodził, i dożył pewnych lat, nie 
siedział w kryminale, zdaje mi się, Że dla 
prawa wyborczego powinien pewne inne po- 
siadać jeszcze kwalifikacye, a co najmniej je- 
go prawo nie powinno uchylać znaczenia na- 
uki i zasługi. 
(Brawa). i 

Jeżeli podniosłem różne wątpliwości co 
do zastosowalności tego hasła, które posta- 
wiono, powszechnego, równego prawa wybor- 
czego i starałem się oznaczyć granice, jak 
pojmować równość, aby nie była mechaniczną, 
ak pojmować powszechność, abv uzdolnieni 
до służby politycznej wchodzili, to uważam, 
Że jest zadaniem zwolenników tego hasła, by 
podniesioną tu krytykę, by podniesione wąt- 
pliwości w objektywny sposób usunąć. 

Obelgami, ani prostym krzykiem nie 
daje się zaprzeczenia, na to potrzeba argu- 
mentów rzeczowych i stwierdzam, że сі pa- 
nowie rzeczowe argumenta przeciwstawić ро» 
winni, bo i oni mają obowiązek dbać о dobry 
skład tego Sejmu. dbać о to, aby reforma 
|wyborcza była zwycięstwem dobra publi- 
ур а nie tylko zwycięstwem  formułki. 
Ale opozycya nasza nie jest prostą negacyą. 

Jakkolwiek w pewnych szczegółach nie 


prawo w imię wolności politycznej, w imię | zgadzam się z treścią i formą rezolucyi uchwa- 
dobra społecznego wymagać, by to samo pra- | lonej przez większość komisyi administracyj- 
wo і dla innych było w całej pełni zastrze- |nej, to zgadzam się z nią w kilku punktach 


Żone. 
(Brawa i oklaski). 


Mówiłem o stanowisku analitycznem, 
jakie zająć trzeba wobec prohlematu równe- 
go prawa wyborczego. Kilka uwag tylko je- 
szcze dodam. 


Na kartkach, jakie rzucono do Izbv, 
stoją pierwsze słowa: „Precz z przywilejam*. 
Tak, Panowie, ja uważam, że Żądanie równego 
mechanicznego prawa głosowania jest pol ty- 
cznem pogłównem, jest reakcyą przywileju 
urodzenia. Była niegdyś epoka, w której 
asmo urodzenie bez względu na naukę, pracę 
i zasługę nadawało polityczne prawa, dawało 
stanowiska. Epoka ta minęła, słusznie zażą- 
dano osobistych kwalifikacyi od ludzi, a jako 
te kwalifikacye osohiste przedewszystkiem 
postawiono naukę i pracę, 


I na nowo przychodzą postulaty, które 
są prostą negacyą nauki, pracy i zasługi, 
które chcą nadawać prawa polityczne na pod- 
stawie nagiego faktu samego urodzenia. 


(Brawa). 


Żartowano nieguyś z tego, że miał 
ktoś prawa na podstawie tego, że raczył się 
urodzić ; tego za postęp nie uważam, jeżeli 


zasadniczych i dłatego za nią zapisałem się 


do głosu. 

Mianowicie na podstawie tego, co powie- 
działem, że mi chodzi о powszechność re- 
prezentacyi, uznaję za szłuszuą zasadę utrzy- 
mania systemu kuryalnego akkomodowanego 
do rozwoju stosunków społecznych, po dru- 
gie jestem za tem, żeby przyszło do rozsze- 
rzenia praw politycznych, po trzecie jestem 
zątem, aby ta sprawa była stosunkowo szyb- 
ko załatwiona. 

Rezolucya zawiera te trzy punkta i dla- 
tego ua nią się godzę, a mam przekonanie 
że wpływ czynników krajowych w Wiedniu 
będzie dostatecznie silny, żeby zapewnić nam 
na rok przyszły tak długą sesyę sejmową, 
żebyśmy na reformę wyborczą mieli dość 
jczasu, żeby ją móc załatwić stanowczo, 

Pośpiech w tej rzeczy uważam za po- 
trzebny, bo wałka o reformę wyborczą wnosi 
pewne wrzenie w polityczne życie, które tra- 
wi siły, a nam sił potrzeba do pracy pozy- 
tywnej (Brawa) i w kraju i w reprezentacyj- 
nym organie, a szkoda ich trawić na walkę 
o reformę, 


W ciągu roku przeto przyjdzie do refor- 
my wyborczej nie bez naszego współudziału, 
owszem za naszym czynnym współudziałem, 


i 
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arobić ją będziemy nie pod groźbą terroru, ale 
na podstawie własnego przekonania. 

W mojej mowie, zanim wiedziałem kto 
jest na galeryi, zanim kartki rzucono, stwier- 
dziłem, jakie istnieją przyczyny i powody, ; и l 
żebyśmy za rozszerzeniem prawa wyborczego | Dam czynią, dając nie obraz ale karykaturę 
głosowali. Tych przyczyn nie osłabi niemiła | naszych prac zamiarów, ideałów, nie mogą 


RJ zszeregowanie trudnem wobec, po- 
próbka terroru, a skoro przyjdzie do > nas zmniejszyć ani zapału dla sprawy 
I 


siewu nienawiści, jakiego niestety nie brakło, 
ale ani ta nienawiść, jaką ku nam dyszą i 
przeciw nam sieją і wszczepiają м szerokie 
masy, ani ta obelga i krzywda bolesna, jaką 


rzenia prawa wyborczego, to musimy się li- | publicznej, ani miłości dla ludu. 
czyć z tem, że w życie polityczne przyjdą Praca staje się; trudną. , Byłag długa 
nowe szeregi, jakie dotychczas w tem Życiu | epoka, że w pierwszym; szeregu służby pu- 
czynnego nie brały udziału i choćby ktoś plicznej stała tylko część społeczeństwa, 
wierzył — jak ja to czynię — w miłość kraju | warstwy wyżej oświecone, ożywione tradycyą 
u tych ludzi, mimo że siano rozterkę, mimo, | służby publicznej, świadomością narodową. 
że w szeregi ich chciano iść pod hasłem | Rozszerzyła się na szczęście świadomość, roz- 
nienawiści przeciwko nam, „ale masy tej szerzają się szeregi czynaych w służbie pu- 
w kaśdym razie doświadczenia politycznego ; blicznej. Sami jak dawniej, tak dotąd stać 
nie mają, i stąd występuje pewne ryzyko dla | пів będziemy. A im pełniejszą mamy śŚwiado- 
sprawy publicznej, czy nie zaciąży zbytnio | б om ? e винні 
przewaga ludzi, może ożywionych najlepsze- "oŚ ; żeśmy uczciwie i dobrej RE AR uży, 
mi chęciami ale bez doświadczenia polity. | (eM, więcej starać się winniśmy, aby naszą 
cznego, myśl polityczną i naszą „miłość ci przyjęli, 
Na to niebezpieczeństwo istnieje tylko 90 nowo wstąpią w politycznie czynne sze- 
jedno lekarstwo, a tem jest krzewienie naro- Tegi: Wipniśmy ie ADA tradycji r. ДФУ - 
dowej oświaty tak, jak ją pojmował niegdyś szłości narodu. Drogą „do tego 5 Narodowa 
Libelt i Szujski tj. uświadomienie i uoby wa- | "Świata, 
telenie jak najszerszych kół ludności, poucza- | A jeżeli ten program uobywatelenia 
nie ichvo obowiązkach, zadaniach i warun- przez szeroką akcyę, mającą na celu nmaro- 
kach życia politycznego i wciągnięcie w czyn- dową oświatę, poprowadzimy skutecznie i 
ną spokojną pracę w tem Życiu. A gdy mó- z miłością, wtedy dojść będziemy mogli „do 
wię o uobywatelenin mas, to stwierdzam, że chwili, w której powiedzieć sobię będziemy 
nie jest to oderwany idealizm. Chociaż sza- musieli, że reforma wyborcza, którą na rok 
nuję ideały i wiem, $że marnieją ludzie i przyszły uchwalimy, była nietylko konieczno- 
marnieją narody, które przestaną mieć ideały, ścią polityczną, ale hyła korzyścią społeczną, 
choć znam słowa Ruskina, że kto nie wie, bo doprowadziła do wzmożenia obywatelskich 
za со ma umrzeć, ten nie wie, jak ma; szeregów. 
Żyć, ale , postulat obywatelskiego poczucia, 
паролю сі w pda Ba oświadczam się za reformą wybotczą, za roz- 
a „nie jest ideaizm oderwany, tylko Serzeniem politycznych praw. 
о jest wymóg najbardziej realnej polityki. : Ро 
Zegadnienie to піс występuje dla nas па! | (Długotrwałe дуте oklaski i brawa). 
nowo. W epożach, kiedy jeszcze i ciemno! Marszałek. Głos ma p. Rotter. 
było i źle się w kraju działo na wielu ро-; 
lach, po przez Leszczyńskich, Konarskich, | P. Rotter. Wysoka Izbo! 
Bteczycóy ażi,po nasze czasy najgorętsze Zapewne każdy zrozumie trudność po- 
serea w marodzie i najszlachetniejsze umysły łożenia, skoro mam przemawiać po świetnych 
w tym kierunku zwracały swoje usiłowania. wywodach mowey poprzedniego, świetnych 
Tem konieczniejszą staje się obecnie ta przedewszystkiem co do formy. Atoli ta 
praca dla nas, gdy przyjdzie do rozszerzenia właśnie świetność formy pokryła miejscami 
przw politycznych. Cisną się nowe ręce i doj- braki w rzeczowości wywodów, na które wol- 
dg do sztandaru sprawy publicznej, biada no mi się nie zgodzić. Korzystam też ze 
nom, gdyby wewnętrzna rozpoczęła się walka zwrotu, którego użył prof. Milewski, zazna- 
wydzierania sobie (sztandaru, bo om tylko czając, że jakkolwiek twierdzenia jego nie 
utrzyma się w górze i poprowadzi do lepszej wszystkim się będą podobały, wypowiedzieć 
doli, jeżeli wszyscy, młodzi i starzy, zgodną je musi, jest to bowiem sprawą publiczną i 
myślą ożywieni staniemy przy nim i wspólnie rzeczą sumienia, a gdzie sumienie każe, tam 
podtrzymywać go będziem, Nas nie stać na, trzeba słuchać. 
walkę wewnętrzną, bo nam tyle pracy ku! Otóż zupełnie z tego samego stanowiska, 
odrodzeniu poźrzeba, i szkodnikiem sprawy raczą Szanowni Panowie przyjąć przemówie- 
publicznej, kto taką walkę narzuca i krzewi. nie moje. 


W tem przekonaniu i w tej nadziei 


La 
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Taksamo bowiem, jak prof, Milewski, 
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Wreszcie trzęci wniosek, wniosek le- 


mówić będę na rozkaz sumienia bez wzglę-| wicy sejmowej, stanął na porządku  dzien- 


du na to, czy się treść mojej mowy komuś 
podobać będzie lub nie. 


Krótko wspomnę o przeszłości i za- 
znaczę, że w roku 1897 po raz pierwszy 
wniosek о reformę wyborczą z ław tej stro- 
ny Izby wyszedł wniosex, ponawiany później 
kilkakrotnie, a ostatnim razem uzasadniany 
przez wymowne usta 8. p. Tadeusza Roma- 
nowicza, 


Mam przekonanie, że gdyby wtedy Wy- 
soki Sejm poszedł był w myśl jego wywo- 
dów i naszych wniosków — nie byłoby sce- 
ny, której przed chwilą byliśmy świadkami. 

(Głosy : Ależ to nic nie było 1) 

W sprawie reformy wyborczej stoimy 
Wobec wniosku Komisyi administracyjnej, któ- 
ry ma być odpowiedzią na trzy z inicyatywy 
poselskiej przedstawione wnioski w tej samej 
Sprawie. Muszę zaznaczyć, że treść wniosku 
komisyi administracyjnej porównana z istotą 
przedstawionych Izbie wniosków  poselskien, 
jest niesłychanie nikłą i że nie potrzeba na- 
leżeć do tych, których mianuje się czynnika- 
mi wywrotu, aby twierdzić, że wniosek ten, 
dla którego przedstawienia w Izbie wśróa 
wielkich trudności rozbijano się 0 referenta, 
zadowolić nie może пікоєо z tych, którzy 
się rozszerzenia praw wyborczych domagają. 


Przedewszystkiem zanim dalej się w му- 
wodach swoich posunę, muszę zauważyć, że 
przemawiam imieniem własnem, a nie imie- 
ET klubu, do którego mam zaszczyt na- 
eżeć. 


Nie waham się tedy powiedzieć, że 
wniosek komisyi administracyjnej uważam 
wprost za prowokacyę wszystkich tych, któ- 
rzy rozszerzenia praw wyborczych się doma- 
Sają. 

(Brawa). 

„Cóż nam sprawozdanie to, a raczej po- 
Winienem użyć liczby mnogiej i powiedzieć 
„Sprawozdania* — daje? Na porządku dzien- 
nym jest to bowiem już sprawozdanie trze- 
cie; jest ono zmienioną, choć nie poprawioną 
edycyą sprawozdania drugiego, a znacznie 
Bię różni od sprawozdania pierwszego. 

Со mówi pierwsze z rzędu? 

„ Oto ponieważ wniosek posła Stapiń- 
skiego idzie za daleko, komisya krokiem nie 


ruszyła i proponuje przejście do porządku І 


dziennego. 
Drugi wniosek posła 


Oleśnickiego Ко»! 


nym, nad nim się także zastanawiano, a 
wynik, który nacechowałem, jest obecnie na 
porządku; dziennym. 

Wniosek komisyi brzmi : 


Sejm utrzymując zasadę reprezentacyi 
kuryalnej, a dążąc „do rozszerzenia prawa 
wyborczego przez zniźenie cenzusu podatków 
bezpośrednich i uwzględnienie w miastach 
będących ważniejszemi ogniskami przemysłu 
także robotników kwalifikowanych, jednakze 
z zastrzeżeniem, że przez odpowiednie po- 
stanowienia ustawowe, połączone z pewnem 
pomnożeniem mandatów, zapobiegnie się bez- 
względnemu zmajoryzowaniu klas wyżej 
opodatkowanych i wyżej wykształconych — 
poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby zebrał 
wszyskie potrzebne daty i materyały i na 
najbliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
ustawy powyższe zasady uwzględniający. 

I na tej podstawie ma Wydział kra- 
jowy przyjść z wnioskiem. 

Tołstoj w jednem ze swoich pism użył 
zwrotu: »nie sprzeciwiaj się złemu.« 


Rozumiem to tak, że złe, w danym 
wypadku;samemu sobie zostawione, samo 
siebie zniszczy, stanowczy w postępie swoim 
na punkcie, gdzie naturalny rozwój otacza- 
jących warunków kres mu położy w sposób 
bardziej stanowczy, aniżeliby to zdołały 
środki, usiłujące usunąć je w stadyacb pier- 
wotnych. 

»Nie sprzeciwiaj się złemue w wy- 
padku obecnym znaczy, że naturalny tryb 
i bieg wypadków doprowadzić musi do tem 
znaczniejszego i silniejszego rozszerzenia 
praw politycznych, zadość czyniących dzi- 
siejszym potrzebom społeczeństwa, nie długo 
będzie trwał upór dzisiejszej większości. 


Powszechne, bezpośrednie, równe i 
tajne prawo głosowania jest treścią jednego 
z wniosków poselskich. Powszechne  głoso- 
wanie mamy w kuryi piątej do Rady pań- 
stwa. Sejm go nie ma w pełnej formie, tylko 
istnieje to, со się nazywa reprezentacyą — 
przepraszam, może słowo będzie przykrem— 
uprzywilejowanych. 


Sumienie każe mi rzecz tę rozstrząsnąć, 
choć czuję, że pozostaję w rażącej sprze- 
czności z bardzo znaczną większością tej 
zby. 


Zaznaczając, że na wywody tak uczone 


misya uznała za godny zastanowienia się ;|i głębokie, jakimi się posługiwał szanowny 
rezultat zastanowienia; również przejście do|i bardzo ceniony prof. Milewski, manie nie 


porządku dziennego. 


stać. Ośmiela mnie jednak to, że szanowny 
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mowca poprzedni i wymaganiom  prakty- | 
cznym, jakie życie niesie pewną przyznał; 
wagę w sprawie tak doniosłej, jaką jest 
reforma wyborcza. 


Panowie powiecie, Że oparcie się na 
ustawach zasadniczych, według których 
wszyscy obywatele są równi wobec prawa, 
jest Komunałem. Ale smutnem jest, де sze- 
rokie warstwy ludności czują błąd, ażeby 
komunał ten teoretycznie tak jasny, iż — 
wyrażę się popularnie „Wróble już o iem 
na dachu świstają,* w praktyce życiowej 
równomiernie bywał do nich stosowany. 


ciężarach, jakie wszyscy obywatele 
państwa ponoszą, me będę się rozwodził, są 
to powszechnie znane znane rzeczy: podatek 
krwi i mienia. 

Powiadają, że przecież ciężarów podat- 
kowych nie można uznać za równe, bo jedni 
ponoszą ich więcej, inni mniej, a inni znowu 
wcale nie płacą podatku bezpośredniego, a 
więc. wobec dzisiejszego ustroju żadnych wła- 
ściwie praw pohtycznych mieć nie pewin- 
ni. 


Ziwracającemu zaś nwagę па podatki 
pośrednie odpowiada się, że to znowu jest 
komunał, chociaż otem w znaczącej, i wtreść 
bogatej mowie niedawno poseł Leo wyraził 
się, że opłaty szynkarskie i dochód z pod 
wyższonego podatku od piwa po wejściu 
w życie wynosić będą */, całego dochodu po- 
datkowego w kraju. 


A czyż ten dochód nie płynie w Iwiej 
części z kieszeni tych najszerszych warstw 
społeczeństwa? 


W jakimby się znalazły położeniu fi- 
nanse kraju, gayby przypadkiem na punkcie 
używania alkoholu te szerokie warstwy urzą- 
dziły strajk ? 


Z okazyi ostatnich strajków w Rosji 
przypominają się słowa Tołstoja:  „Wstrzy- 
majcie się na jeden dzień od pracy, aby się 
namyśleć, a stanie się bardzo wiele cieka- 
wych rzeczy*, 


Gdyby milionowe te rzesze zorganizo- 
wawszy się, przez pół roku na punkcie alko- 
holu strajkować zdołały, wówczas skarb pań- | 
stwa i kraju zoalazłby się w bardzo smu- | 
tnych warunkach. 


Słyszy się nieraz głosy, że ten podatek | 
pośredni nie jest przecież pouatkiem przy-| 
musowym, bo nikt nie musi pić wódki ani 
piwa, a więc kto nie chce, nie będzie podat-. 
kiem tym 'dotknięty. 


Zwracam jednak uwagę, że to nie jest 
jedyna forma podatku pośredniego. 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1605. 


Przecież i podatek domowo-czynszowy 
również za rodzaj podatku pośredniego ucho- 
dzić może, a ostatecznie przerzucić go w zna- 
cznej części także można na wynajmujących, 
a przecież wiadomo, że znowu najbiedaiej- 
sze warstwy, t. j. ci, którzy mają najmniej- 
sze mieszkania, płacą zawsze najdrożej. 


A i inne rzeczy, których wprawdzie 
pod tę rubrykę podciągnąć nie można, jak 
п. p. ubramia, oarzędzia do pracy i t. p. а 
z których dochód płymie dła producenta 
tych przedmiotów, opłacającego od much po- 
datęk, ciązą również na warstwach  szero- 
kich. 


"Ма tym punkcie tylko strajkować nie 
można, a dłatego tembardziej zachodzi ро- 
trzeba zrównania praw politycznuch. 


Cała suma tych świadczeń nakłada na 
szerokie warstwy ciężkie obowiązki, które 
zrównoważone być powinny przyznaniem 
im praw obywatelskich w cełej pełni. 


Co do podatku krwi krótko zaznaczę, 
Że przecież obłożenie ludności podatkami 
idązymi na rzecz militaryzmu, tem zawsze 
tłumaczą, że armia już w pokoju powinna 
руб liczna i doskonale uzbrojona. 


Jeżeli — nie bez pewnej słuszności — 
twierdzą, Że klęski i nieszczęścia nawet 
w razie zwycięzkiej wojny przewyższają do- 
niosłością swą owe, choćby ciężkie ofiiary, 
nałożone ma ludność w czasie pokóju, to 
znowu najwiętsze ciężary zwłaszcza co do 
osobistej służby wojskowej ponoszą te naj- 
szersze warstwy ludności. 


W razie zaś wojny występując w obro- 
nie państwa i społeczeństwa, owe rzesze po- 
lityczne krzywdzonych bronią w szerszem 
znaczeniu warsw mniej licznych a za to za* 
zamożniejszych, mających więcej do strace- 
nia, które od służby wojskowej osobistej czę- 
sto się umieją uwolnić. 


Jeżeli przeto dotkliwe te ciężary są 
powszechne, to i prawo stanowienia 0 ich 
nakładaniu powszechoe być powinno. 

Otóż staje рубаше, jaki byłby takiego 
urządzenia skutek bespośredni ? 

Jeż=li reprezentanci warstw szerokich, 
którzy dotąd prawa zasiadania w tej Izbie 
nie mają, w I-bie tej się znajdą i udział 
wziąć będą mogli w uchwalaniu «ciężarów 
i z pierwszej ręki doskonale poinformowani 
będą o ich potrzebach i celach, to wówczas 
przy zetznięciu się ze swoimi wyborcami bę- 
dą umieli im także sprawy te rzetelnie wy- 
tłómaczyć. 

I bardzo łatwo stać się wówczas może, 


że te agitacyjne zgromadzenia 0. programach 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905. 3567 


Wymienić tu należy przykładowe na- 
dużycia wyborcze, ograniczenia | wolności 
zgromadzeń, niedorzeczne orgie kónfiska- 
cyjne. i 


zadałeko nieraz idących przybiorą charakter 
porozumiewania się i obópółnych wyjaśnień 
między wyborcami a posłem. 


Co do podatku krwi Sejm bezpośrednio 
2 rzeczami odnoszącemi się do wojska sty- 
czności nie ma. 


. Trudno jednak, aby mu miało być 
obojętnem, czy obywatel, mający spełniać 
służbę wojskową, spełnia ją tylko pod obu- 
chem fizycznej dyscypliny, czy też w prze- 
konaniu, że cel, którego broni, jest także 
cząstką własnego jego celu. 


W ostatniej wojnie w Azyi wschodniej 
okazało się, że owi ojczyznę miłujący żoł- 
nierze japońscy zwycięstw bez kuńca od- 
nieśli nad dzikim  stupajką, który burzył 
ię wewnętrznie przeciw własnej ojczyźnie 
1 przeklinał los swój i złorzeczył państwu 
własnemu, które go pognało w odległe te 
strony. 


Przecież to wprost Śmieszne, 26 arty- 
kuł, który puściła cenzura wiedeńska, skon- 
fiskowany bywa w Krakowie, albo artykuł 
wydrukowany bez przeszkody w  Krako- 
wie, konfiskują we Lwowie itd. 


Słusznie też powiedział na zgromadże- 
niu socyalistów przed kilku dniami p. Da- 
szyński: Niech nam nie zarzucają, że żale swoje 
wytaczamy w Wiedniu i brudy nasze tam 
pierzemy, pierzemy je tam, gdzie jest pral- 
nia, dajcie nam pralnię we Lwowie, a bę- 
dziemy je prać w domu*. 


(Brawa i oklaski а galeryt). 


Marszałek. (Uderzając laska). Proszę 
galeryi się wstrzymać od wszelkich odznak 


- . . „w , |zadowolenia і niezadowolenia. 
Car mie szczędził wprawdzie ikonów 


Świętych i w  rozdzielaniu ich hojny był 5 Воно Вис gałej)- 

bardzo, atoli, wobec armat japońskich, wobec] , Zapytam jednak panów, czy konserwa- 

ducha żołnierza japońskiego, który ten rze- |tYŚCI mie wytączają interpelacyi w Wie- 

komy brak zewnętrznej tylko pobożności dniu ? 

zastąpił miłością ojczyzny, hartem duszy Tak — lecz kiedy ? 

1tą świadomością celu, dla którego wal- EF й : 

Czy, ostać się one nie mogły. Oto, jeżeli się rozchodzi o nadużycia 
podatkowe, o niewłasciwości kolejowe, w ogó- 

le o takie rzeczy, które kieszenie konserwa- 

tywne tak samo odczuwają, jak kieszenie 

chłopa lub robotnika. 


О nadużyciu władz politycznych lub 
prokuratoryi nie pytają nigdy. 

A przecież, jeżeli zasada stoi, to tego 
również czynić nie powinni, bo tak samo 
jak mna czele władzy politycznej stoi Polak, 
tak samo Polacy stoją na czele władz skar- 
bowej i kolejowej. 

A więc wytaczanie w tym kierunku 
skarg we Wiedniu tak samo przeciw owym 
polskim władzom krajowym się zwraca, 
jak skargi na krzywdy polityczne i proku- 
ratorskie. 


Tylko, Że na nadużycia tego rodzaju 
konserwatyści nie mają powodu się Żalić. 


Jedną wątpliwość wysnuwamy z obu 
sprawozdań a i z dawniejszych dyskusyi sej- 
mowych, a mianowicie, Że zastępey tych 
warstw szerokich w Sejmie, zakłócą spokój 
w Izbie tej i obuiżą powagę i poziom iej 
obrad. Otóż powagę obrad Izby sejmowej 
| nazwałbym raczej dusznością atmosfery poli-- 
tycznej i spokojem, jakiemu oddawać się może 

A żale te są naprawdę słuszne, bo| dobrze odżywiony, dobrze ubrany i задомоіо- 
krzywdy, dziejące się tym warstwom niższym | ny ze swego bytu. Przekonany jestem, że jeżeli 
За bardzo liczne i dotkliwe. do tej Izby wejdą elementy o pewnym tempera- 
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Sądzę więc, że wprowadzenia  ро- 
Wszechnego głosowania naprawiłoby z pew- 
Nnością nasze stosnnki społeczne, które dziś 
nie są wesołe. 


Gdyby tedy reprezentanci krzywdzo- 
nych dotąd warstw ludności między nami 
tu zasiadłszy do wspólnej praty wyraz dać 
mogli swoim wątpliwościom i zarzutom wobec 
dzisiejszego ustroju społecznego, mniejsze 
dla ustroju tego płynęłoby niebezpieczeń- 
Stwo, aniżeli dziś, kiedy przywódcy ci bez 
kontroli na tłamnych zgromadzeniach mówią 
Tzeczy, . które w tych warunkach naprawdę 
mogą być przesadzone, a nieraz nawet nie- 
Prawdziwe. ; 


A jeszcze jedno. 


Czyni się posłom, zasiadającym w par- 
lamencie wiedeńskim, bardzo często zarzut, 
że — użyję tu typowego zwrotu — brudy 
krajowe tam piorą i występują przeciw 
społeczeństwu, do którego należą. 


Otóż zarzut ten jest, zdaniem mojem, 
całkiem nieuzasadniony, bo gdzież oni mają 
SWoje żale przedstawić, skoro reprozeńdiejił 
W tej Izbie nie mają? 
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meńcie politycznym, chociażbym o wysokiem 
nawet napięciu, to przez to obie strony tylko 
zyskać mogą. Wszak żeby użyć tu porówna- 
nia trywiałnego, ale przez właścicieli ziem- 
skich znanego i stosowanego, „szczupaka 
Panowie puszczacie między karpie, gdyż іпа- 
czej mogłoby gospodarstwo rybne ucierpieć”, 
otóż według mego przekonania wprost prze- 
ciwny będzie skutek od tego, którego się o- 
bawiają. Poziom obrad wtedy w tej Izbie 
się podniesie, wejdą nowi ludzie, wejdą no 
we kwestye, dyskusye muszą się stać żyw- 
szemi, i każdy z nas stanie się młodszym i 
rzeźwiejszym, albowiem wobec bodźca ze- 
wnętrznego trzeba będzie usiłować argu- 
menty obalić argumentami i okazać dowody 
pracy dodatniej, wykazać, Że nie zawsze tak 
Jest, jak owe warstwy zarzucają. 


Co się znowu tyczy obawy przed gwał- 
townemi zajściami, któreby nastąpić mogły, 
gdyby wpuszczono tu warstwy, w Sejmie 
dziś nie zastąpione, to obawę tę oprzeć mo- 
Żna tylko na «ajściach w parlamencie wie 
deńskim. Tam zaś jest powszechnie wiado- 
шо, obstrukcyę rozpoczęli Niemcy uprzywi 
lejowani, później uczymii to samo Czesi, ró- 
wnież wychodzący z wyborów kuryalnych, 
a co do gwałtow, toż przecież słynny przy 
kład dał profesor Uniwersytetu  Pfersche, 
który pierwszy jako argument do dyskusji 
parlamentarnej wprowadził nóż -kładany. I 
czyż dziwić się można że socyal 8 4 później 
w ślady te wsiępując, podobnie argum піо- 
wali, zamiast noża wszakże uzyłi tylko kała- 
ma: za. 

A zresztą proszę Panow, na tego ro- 
dzaju rzeczy Sejm galicyjski przecież Już się 
przygotował. Dzięki wnio-kowi p. Urbań- 
skiego uchwaliia Wysoka |lzba w r. 1899 
zaostrzenie regulaminu. 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1906. 


A lepiej, zdaniem mojem, uczynić tó 
było wówczas, kiedy Sejm w dzisiejszym 
składzie rozporządzał jeszcze pełnią sił wła- 
snych, a strona druga sił jeszcze całkowicie 
nie była rozwinęła. 


Jóżeli Sejm kiedyś będzie musiał uczy- 
nić to pod przymusem — słowa śp. Roma- 
nowicza — stosunki ułożą się gorzej, a zgo- 
dne pożycie będzie trudniejszem. 


I już zanosi się na to, że Wysoki Sejm 
jak w innych kwestyach tak i w tej się 
spóźni. 


Za nóżno było już nieraz, a to za pó- 
źno w tem znaczeniu, Że ci, na których ko- 
rzyść reforma wypadła, mają prawo powie- 
dzieć, де Sejm to zrobił nie dlatego, że 
chciał, lecz dlatego, że musiał. 


Panowie! Pięć lat temu, a i póżniej 
jeszcze wypuwiadano przekonanie, że te 
warstwy robotnicze nie stoją na gruncie na- 
rodowym i że z tego powodu nie można 
ich dopuszczać do reprezentacyi narodo- 
wej. 

Mnie się zdaje, де zarzut ten wobec 
doniosłych wypadków w Królestwie Polskiem 
i roli. jaką tam odegrał robotnik polski, 
chyba nie jest usprawie liwionym, a mojem 
głębokiem przekonaniem usprawiedliwiony m 
nie był i dawniej. 


Ale gdyby nawet i tak było, to i wów- 


!ezas dobrzeby było dopuścić ich do wspól- 


nej pracy, by na nich przez bezpośrednie 
zetkuęcie korzystnie oddziaływać. 

A czy Wy Panowie z większości за» 
dzicie, że Wy jesteście doskonali w każaym 
względzie, że Wy już niczego nie macie się 
do nauczenia się i do zapomnienia ? 


Wiadomo, że rzecz niejedna straszniej 


Motywował zaś wniosek swój р. Urbań-] wygląda z daleka, aniżeli z bliska. 


ski w ten sposób, że na dziś to obostrzenie 
regulam:nu wprawdzie zbyteczne, nie wiemy 
jednak, co nam przyszłość przyniesie, nie 
wiemy, czy kiedyś nie wtargną tu tacy po- 
słowie, wobee których dzisiejsze środki re- 
gulaminowe nie wystarczą. 


A więc Sejm zaostrzony regulamin u- 
chwalił 6 lat temu, zastępców zaś ludu, prze- 
ciwko którym to obostrzenie uchwalono, 
dotąd jeszcze nie ma. 


(P. Oleśnicki. Brawo). 


I dał temu wyraz 5 lat temu śp. Ro- 
manowicz nawołująe, że skoro uchwalono 
obostrzenie regulaminu dla owych  nieokieł- 


Na dwu przykładach zailustruję, że jak 
przysłowie mówi »nie taki dyabeł straszny, 
jak go malują la. > 


W roku 1890 wszedłem do Rady 
miejskiej w Krakowie. Miałem opinię groź- 
nego radykała i burzyciela porządku spo- 
łecznego. 


W 2 lata później wybrała mię sekcya 
ekonomiczna swoim przewodniczącym, a je- 
den z bardzo poważnych i statecznych rad- 
ców, prawowierny konserwatysta, śp. Dr. 
Hajdukiewicz po jakimś czasie oświadczył 
mi, iż obawiano się jakichś z mojej strony 
awantur, a tu tymczasem okazałem się bar- 


znanych szerokich warstw ludowych, to trzeba | dzo poważnym, (on użył jeszeze pochlebniej- 


im przyznać także i prawa. 


szego przymiotnika) pracownikiem. 


60. Posiedzenie z dnia 28. listopada 1005. 


| Swoją drogą z drugiej strony główne- 
go znowu zadania swego życia w tem nie 
widzę, ażeby konserwatystom w Krakowie 
żywot umilać. 
( Wesołość). 


To są słowa śp. Dr. 
(Głosy: bo już nie żyjel): 

. Słyszę tu „zwischenruf* (że się tak 

ładnie po polsku wyrażę), „on już nie ży:et. 


Hajdukiewicza 


Zwracam się do obecnych tu posłów i człon- 


ków Rady m. Krakowa tudzież do jej pre- 
zydenta, którzy rzecz tę potwierdzą. 


Przykład drugi: W r.1902 wchodzi do 


Rady miejskiej p. Daszyński. Strach co to 
teraz będzie ! 


A tymczasem co się dzieje ? 
Znowu odwołuję się do obecnych tu 


członków Rady m. Krakowa, z wezwaniem 
0 stwierdzenie, że obecność jego była w Ra- 


dzie nawet korzystna. 


Nie należy on do rzędu tych, co Są 
tylko nieszkodliwi, lub obojętni, pie mówię 
Już o zbytecznych — bo i tacy tam być mają 
podobno — ale wprost do członków poży- 


tecznych. 
Niejeden wniosek przez niego  розіа- 


wiony, przeszedł jednogłośnie, a czy się po- 


ziom dyskusyi przez wejście jego do Rady 
obniżył, znowu niech poświadczą obecni tu 
członkowie Rady. Twierdzę wprost, że się 
Stało wręcz przeciwnie, a dyskusya, jakkol- 


wiek „nieraz bardzo ostra, posiadała uiejeduo- 
krotnie tło domosłe, obrady toczą się przed- 


miotowo, a nadto bardzo często Świeżo i 
Interesująco. 


. I do tego wszystkiego nawet regula- 
В Rady miejskiej nie potrzeba było zmi- 
niać. 


Taki sam rezultat obiecuję sobie, gdy 
do tej Izby wejdą żywioły tego pokroju, i 
jestem przekonany, że korzyści, któreby pły- 
nęły z dopuszczenia szerokich warstw do 
Sejmu, byłyby większe aniżeli szkody, jakich 
Się niektórzy obawiają, choć Żadnych co do 
tego nie mają dowodów. 


Panowie zrozumieją, iż dalekim jestem 
ad tego, abym mógł przypuścić, ze wszyst- 
kich Panów w tej Wysokiej Izbie nawrócę 
na swoją wiarę. Ale jedno mam przekonanie, 
t. jj to że niejeden z Panów z większośc! 
Izby w cichości duszy swojej, tak aby broń 
Boże tego nikt nie słyszał, przyzna mi choć 
trochę racji | 


Rozumie się samo przez się, że motywa 
przytaczane dotąd za powszęchnem prawem 
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głosowania, odnoszą się także do 5. Кигуї, 
o ileby ją Wys. Sejm uchwalił. 


I dziwna rzecz, ta 5. kurya, wyszydza» 
па ze wszystkich stron a w  niepośledniej 
mierze przez tych, których chciano nią u- 
szczęśliwić, tj. przez socyalistów, przecież 
coś dla nich znaczy. I gdyby ich zapytano, 
czyby chcieli utrzymać tę 5. kuryę do Rady 
państwa czy też pragną jej zniesienia, nie 
wiem, czy jeden głos z nich za tem znie- 
sieniem by się oświadczył, kurya ta bowiem, 
przepraszam za trywialne porównanie, w ka- 
Żdym razie poważną stanowi łatę na starem, 
przez długie używanie zvżytem ubraniu, 
łatę chroniącą bądź co bidź do pewnego 
stopnia od zimna i wiatru. Prawda, dalszych 
łat to ubranie nadniszczone już nie wytrzyma, 
O ile zaś o Sejm się rozchodzi nie należa- 
обу działania swego w tym kierunku roz- 
począć od łatania, lecz stworzyć ubranie 
nowe, ubranie z lepszego materyału, któreby 
wystarczało na czas dłuższy. 

Muszę atoli powtórzyć raz jeszcze, że 
gdyby przed 5 laty wniosek śp. Romanowicza 
w sprawie 5. kuryi był się utrzymał, napięcie 
polityczne i różnice w zapatrywamach byłyby 
o wiele mniejsze, aniżeli dziś, a z pewnością 
nie tak groźne. 


Osobiście godzę się raczej z projektem 
5. kuryi, takim jak go przedstawił p. Ole- 
śnieki. 

Jeżeli bowiem kurve, to niech będą 
karye. Dlatego nie należy dolewać wody do 
tego wina, a dołączanie wyborców wszystkich 
imnych kurvi jest rozcieńczamem prawa, 
a tego należy unikać. 

Ze strony wielu członków większości, 
usłyszałem zapytanie : „No dobrze, powszechne 
prawo głosowania, ale czy Pan na prawdę 
chcesz i równego prawa głosowama? Czy na 
Żudae modyfikacyeby się Pan nie zgodził ? 


Na pytania te, zawsze ubrane w formę 
żartobliwą, osłonięte dobrotliwą, protekcyo- 
nalną iromą, starałem się, o ile mnie stać 
było odpowiadać w tym samym tonie. 


Teraz atoli mówię na seryo, że można — 
by mówić o modyfikacyach, ale nie z tymi 
którzy zajmują stanowisko dzisiejszego refe- 
ratu większości komisyi admnistacyjnej. 


Gdyby wniosek ten został uchwalony, 
nałożyłoby się na Wydział kraj»wy ogromną 
a mojem zdaniem zupełnie bezużyteczną pra- 
cę. Szczególnie kłopotliwy ten ukwahfikowa- 
ny robotnik, który mimo uczonej definicyi 
sprawozdania tak przy układaniu list wybor- 
czych, przy protestach i t. p. jak i przy 
reklumacyach, byłby dla władzy źródłem nie- 
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słychanych kłopotów, jeżeliby chciały być 
sprawiedliwe, a z drugiej strony byłaby spo- 
sobność niesłychanych nadużyć wtedy, gdyby 
władze zbaczać chciały — co się nieraz ma 
zdąrzać — z wązkiej i ciernistej Ścieżki enoty 
na szeroki i kwiecisty gościniec nieprawości. 


Karykaturą reformy wyborczej nazywam 
ten wniosek i powtarzam raz jeszcze, że sta- 
nowi on prowokacyę warstw szerokich, rozu- 
mnej reformy wyborczej się domagających. 


Otóż na modyfikacyę równego prawa 
głosowania zgodzićby się można, gdvby z dru- 
giej strony na zasadę powszechnego głoso- 
wania się zgodzono. 


Co tedy przemawia za równością wy- 
borów? Przedewszystkiem mojem zdaniem 
to, co przemawia przeciwko kuryom, bo ró- 
wność kurye wyklucza. 


Proszę Panów. Przecież nikt nie za- 
przeczy, że dzisiejszy system kuryalny po- 
dzielił społeczeństwo na klasy, które choć 
teoretycznie utrzymuje się inaczej — prze- 
cież bądź — co -- bądź swoich przedewszy- 
stkiem bronią interesów. I nawet słusznie, 
boć przecież podstawą ordynacyi wyborczej 
jest zastępstwo interesów. 


Płynie stąd bezwarunkowo jednostron- 
ność pojęć i dalszy rozdział i tak już roz- 
dartego społeczeństwa, które w konsekwen- 
cyach ze szkodą ogólną się atomizuje. 


Jeżeli prawdą jest — a niezawodnie 
jest prawdą — że istotą polityki polega na 
kompromisach, to system wyborczy kuryalny 
zdrowe kompromisy wogóle uniemożliwia 
a przynajmniej utrudnia. 


Różnorodność interesów jest za wielka 
i jeżeli jakaś rozumna jednostka do kompro- 
misu chce dążyć, to natenczas w oczach nie- 
rozumnych zastępców tych samych inseresów 
uchodzić może za zdrajcę tych właśnie inte- 
resów. Zresztą zdrowe kompromisy tylko 
między wielkiemi masami są możliwe; w o- 
brębie liczb szczupłych kompromisów nie ro- 
zumiem. 

Przyjrzyjmy się teraz przedewszystkiem 
kuryi wielkiej własności. Wybiera ona po- 
słów 44, jeden poseł wypada na niespełna 
7000 mieszkańców na obszarach dworskich, 
w miastach poseł jeden wypada na przeszło 
80.000 ludności, a więc stosunek jest dwa- 
naście razy gorszy. 

Co do podatków, wielka własność opła- 
ca niespełna 4 miliony koron, a więc za ka- 
żdy milion podatku ma 12 posłów, miasta 
opłacają prawie 8 milionów a wraz z izbami 
handlowemi mają 31 posłów, a więc na 1 mi- 
lion podatku wypada 4 posłów. 
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W obu względach jest nierówność wi- 
doczna na niekorzyść miast, a co do czyn- 
nika inteligencyi, to chyba miasta obok re- 
prezentantów wielkiej własności stanąć mogą 
godmie. 


Z jakiego tytułu wielka własność. 
posiada ten przywilej nawet między 
uprzywilejowanymi? Otóż jest nim posiada- 
nie ziemi w pewnym — co prawda — nie- 
raz nawet berdzo niewielkim względnie 
obszarze. Posiadanie ziemi, bardzo pięknie, 
zobaczymy jednak, jak to wygląda w prakty- 
ce. Prawo wyborcze opiera się na karcie 13. 
arkusza hip 'tecznego t. j. karcie własności, 
faktyczny stan rzeczy atoli wynika z karty 
C, na której są zapisane ciężary. I z zesta: 
wienia tych dwóch kart rażąca bardzo czę- 
sto wychodzi sprzecznóść. Zbyt bowiem czę- 
sto się zdarza, że głosuje ten, którego naz- 
wiske znajduje się na karcie 13, podczas 
gdy prawdziwego właściciela nazwisko wykazuje 
kartce С. Certyfikat przeto wyborczy ромі- 
nien dostawać w tym wypadku raczej pełno- 
mocnik wierzycieli. 


Że ta kurya mogłaby wielkie mieć w 
społeczeństwie znaczenie, gdyby należycie poj- 
mowała swoje zadania, tego nikt nie zaprze- 
czy. Zadaniem jej byłoby przecież być pio- 
nierem postępu kulturalnego, ekonomicznego, 
i społecznego a z doniosłością tą i dostoj- 
nością liczył się niezawodnie w swoim cza- 
sie prawodawca austryacki, wyznaczając licz- 
bę jej mandatów, — aibowiem imię jej jest 44! 

Jak skromnem wobee tego jest żąda- 
nie miast, które się domagają powiększenia 
liczby swych posłów tylko o 13, o tę feralną, 
złowróżbną liczbę! 

Czy ta wielka własność zadanie swoje 
w społeczeństwie spełnia ? Tak jest, ale gdzie- 
indziej, nie u nas. I sziachta francuska wieku 
XVIII usuwaniem się od włości swoich, prze- 
bywaniem na dworze królewskim, zaniedbała 
najważniejszego swego obowiązku, to znaczy 
działania wychowawczego na lud i pracy 
Фа ludu. Poznali wprawdzie swoje błędy i 
starali się je naprawić, ale zapóźno, a na- 
stępstwa były straszne. My oczywiście na- 
stępstw tak srogich w naszych stosunkach 
i warunkach nie przewidujemy, choć należy 
zaznaczyć, że przykłady w sąsiedztwie oka- 
zują, iż bezkarnie igrać nie można z prądem 
czasu i rozwojem stosunków społecznych. 

Dziś szlachta, dzierżąc rządy w kraju, 
nabycie mandatów ma nadzwyczaj ułatwione. 
Owe 44 mandatów z kuryi wielkiej własności 
dostaje się od sąsiadów przy przyjacielskiem 
zetknięciu się, znaczną zaś część mandatów 
z kuryi małej własności nabywa się sposo- 
bami niekoniecznie licującymi z tem, co sta- 
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nowi treść ustaw i przepisów. Najgorsze zaś 
jest — a mówię to z całą świadomością, — 
że to się dzieje często wśród gwałtów i nad- 
użyć tych, których postawiono na to, żeby 
ustaw strzegli. 


7 całą jednak przyjemnością — żeby 
prawdzie cześć oddać -- chcę zaznaczyć, że 
i tu w Sejmie zasiadają reprezentaci małej 
własności szlachcice w dobrem tego słowa 
znaczeniu, którzy naprawdę cieszą się zaufa- 
niem swych wyborców, zdobytem rzetelną 
pracą dla ludu, tacy zaś właśnie powsze- 
chnego i równego prawa głosowania oba- 
wiać się nie potrzebują. 


Pawinnoby ich jednak być więcej, a 
wtenczas do zgody społecznej dojść byłoby 
łatwiej. Połączenie dworów z gminami by- 
łoby jednym krokiem do celu prowadzącym ; 
cóż kiedy Panowie tego nie chcecie. 


Jeżeli się wychodzi z założenia, a do- 
bra wiara z niego wychodzić musi, że szla- 
chta z przekonania o korzyści swej pracy 
dla dobra kraju stara się dotąd o mandaty 
w reprezentacyi krajowej, jak i w Radzie 
państwa, toż przecież ubliżeniem byłoby 
przypuszczać, że mniej się о te mandaty 
starać będzie, jeżeliby jej to było mniej 
łatwe. Owszem wierzę, że w razie zaprowa- 
dzenia powszechnego, równego głosowania, 
szlachta pójdzie między lud, i nie ma prawie 
wątpliwości, że lud te elementy konserwa- 
tywne, wykształcone, wśród ludu osiadłe, 
na jego uszlachetnienie i wychowanie wpły- 
wające, z pewnością chętnie swem zaufa- 
niem obdarzy i utrudni tak niezdrową i 
szkodliwą agitacyę nie przebierającej w środ- 
kach demagogii. 


Jeden ustęp najpierwszego ze sprawo- 
- дай komisyi administracyjnej, które cofnięto, 
wyzywa wprost do porównania, Powiedziano 
tam, że powszechne prawo głosowania ko- 
tzystnem będzie dla miernoty, a hamulcem 
dla wybitnych talentów. 


й Otóż pozwolę sobie zestawić trzy na- 
zwiska, a mianowicie dwa wypowiedziane, 
а jedno niewypowiedziane. Ellenbogen i 
Daszyński wyszli z kuryi piątej, ale na- 
prawdę z wolnego wyboru tysiącznych mas 
wyborców ; trzeci z tej samej kuryi, który 
delegacyi polskiej wcale blasku nie dodał, 
wyszedł z polecenia komitetu centralnego. 


(P. Abrahamowicz. Kto taki?). 
Walewski. 
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że im powszechne głosowanie, co najmniej 
nie zaszkodziło. 


Przecież groźną jest potęga niemiecka 
na świat cały, a podwalinę jej położył książe 
Bismark — mniejsza o to, czy ktoś powie, 
że z powodu lub też mimo powszechnego 
prawa głosowania. W każdym razie wynikło 
groźniej ustawodawsto socyalne na wielką 
miarę, a sam Bismark zaznaczył, że do pod- 
jęcia tego skłoniła go walka ńa polu so- 
cyalnem, gdyż sądził, że socyalną demokra- 
cyę zwalczać należy nie tylko wprost i ne- 
gatywnie, lecz i przez postanowienia pozy- 
tywne, skierowane ku dobru robotników. 


Ustawodawstwo też to niemieckie temu 
odpowiada a dziś Niemcy w tym kierunku 
krocżą na czele państw cywilizowanych, а 
w ślady ich wstępować powoli zaczyna 
także Austrya. 

Wielka własność, mająca tyle sposo- 
ром bezpośredniego zetkpięcia się 2 sze- 
rokiemi warstwami ludu, nie me powodu 
obawiać się powszechnego prawa wybor- 
czego. 

Z miastami w tym względzie ma się 
rzecz mniej dobrze. Mieszkańcy miast bowiem 
tyle sposobności bezpośredniego wpływania 
na szerokie warstwy ludności nie mają, i 
dlatego może przez jakiś czas przejściowy 
część mandatów dostać się może elementom 
wprawdzie dojrzałym politycznie, ale innym. 
Jeżeli więc reprezentant miasta za taką 
zmianą ordynacyi wyborczej przemawia, to 
przyznać chyba trzeba, że nie czyni on tego 
z pobudek egoistycznych, lecz z przekona- 
nia, że dobro ogólne tego wymaga. 


Jakże jednak nazywają u nas tych, 
którzy odważyli się mieć samodzielne w tej 
sprawie zdanie, odmienne od zdania wię- 
kszości rządzącej? Otóż jeśli już nie wprost 
anarchistami, petrolerami, to przynajmniej 80» 
cyalistami, dążącymi do wywrotu stosunków 
społecznych, występującymi przeciw najwyż- 
szym powagom tego świata. 


Dla scharakteryzowania sprawy ро- 
zwolą szanowni panowie na małą dygresyę. 


Oto nie ma człowieka bez wad, a ja 
przyznaję, że jestem znakomitym okazem do 
stwierdzenia tej reguły. Ale, jak liczne i 
ciężkie mogą być te przywary, o jedno mnie 
nikt nie powinien posądzić, tj. o brak od- 
wagi cywilnej. A jednak uczynił to mój 
stary przyjaciel, »Czas krakowski.* (Weso- 


р Powoływano się па Niemcy і Кгапсує łość). Pisząc 0 zgromadzeniu socyalisów 
і zaznaczono, że powszechne głosowanie му- | па którem i ja byłem obecny, a na którem 
niku dodatńiego tam nie dało. Otóż co do p. Stapiński popełnił ów nieszczęśliwy cytat 

lemców w każdym razie zaznaczyć można, о czaszkach szlacheckich, związanych z bru- 
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kiem warszawskim, czyni »Czas< 
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posłom |rzeczy, stwierdzam, że w sprawie powsze- 


sejmowym z lewicy, którzy tam jako »go-) chnych i równych wyborów znajduję się 
ście< byli obecni i przemawiali, — a więcjw towarzystwie chyba niepodejrzanem 0 ten- 


specyalnie mnie — zarzut braku! odwagi i 
nadmiaru skruchy, z jaką przyznać się mia- 
łem do »czerwonego sztandaruś. 


Nie po raz to pierwszy, a zapewne 
nie po raz ostatni »Czas« mija się co do 
mnie z prawdą, bo ten „Czas* niestety z re- 
guły stoi, często się cofa, a nigdy nie ро- 
stępuje. 

Jakże się ta rzecz miała ? 


Deputacya obywateli zaprasza mnie na 
zgromadzenie socyalistyczne, ażebym wysłu- 
chał żądań i życzeń ludu robotniczego w 8; ra- 
wie reformy wyborczej. Na zgromadzenie to 
poszedłem, nietylko dlatego, że na zgroma- 
dzeniach socyalistycznych już dawniej ni raz 
bywałem, nie poniósłszy Żedneko szwanku 
ani na ciele, ani na duszy, lecz i dlatego, że 
uważam za obowiązek poselski pójść na każde 
zgromadzenie, gdzie mnie zapraszają celem 
wysłuchania życzeń i żądań ludu. 


Na zgromadzeniu tem jeden z obecnych, 
lecz nie z grona zapraszających, tylko „go- 
всі", tak jak i kilku innych kolegów, w ciągu 
Bwego przemówienia, które pędziło z szaloną 
szybkością pociągu błyskawicznego doznał 
pewnego wykolejenia, które koregować nie 
czuł się powołany nikt z nas, cośmy ani 
zwrotnicy nie ustawiali, ani nie przygotowy- 
wali toru. 

W żadnym wypadku ха to zdarzenie 
w ruchu wymowy tego kolegi odpowiedzial- 
ności na siebie brać nie mogę, a sam ten 
mowca wytłumaczył już tu w Izbie, że in- 
tencye jego tak bardzo znowu mordercze nie 
były. 

Sądzę tedy, że wykolejenie to z natury 
rzeczy najwięcej zaszkodziło temu, który za- 
ostro pojechał. Nie powinno się używać ta- 
kich zwrotów, ale nie powinno się też z dru- 
giej strony korzystać z takiego  nieszczęśli- 
wego zwrotu, aby budzić fałszywe moiema- 
nie, że takiem jest usposobienie ludu dla 
innych warstw społecznych. 


Czaszkom szłacheckim słowa p. Stapiń- 
skiego szkody nie wyrządzą, a źle byłoby, 
dla sprawy publicznej, gdyby zaszkodziły ich 
mózgom. 

Kto kogoś w błąd wprowadza, lub z cu- 
dzej nieświadomości korzysta, aby drugiemu 
szkodzić, popełnia oszustwo, i idzie do kozy — 
w sprawach pieniężnych. W politycznych nie- 
stety nie, bo inaczej „Czas* dostałby się do 
tego Prytaneum cnót obywatelskich. 


Z krótkiej tej wycieczki wracając do 


dencye wywrotowe. 


„Oto baron Morsey, typ  konserwatysty 
i klerykała, w wiedeńskim  parlamenvie ró- 
wnież oświadczył się za powszechzem i ró- 
wnuem prawem głosowania, zaznaczając, że 
prawo wyborcze tego parlamentu opartego 
na przywilejuch (użył zwrotu „ich muss den 
radikalen Ausdruek einmal in den Mund 
nehmen „das Privilegienwahlrech dieses 
Parlaments*) — się przeżyło i trzeszczy 
we wszystkich wiązaniach«, 


A w innem miejscu powiada ten sam 
Morsey, że ruch za powszechuem, równem 
i bezpośredniem prawem wyborczem istnieje 
i rozszerza się, a rzeczą mężów stanu było- 
by ruchu tego nie ignorować i nie dopusz- 
czać, aby wybuchł z siłą żywiożową. 

W tym samym duchu przemawiał też 
kierykał słowianin, p. Sustersic, który za- 
znaczył, że ludy Austryi będą umiały po- 
wszechne i równe prawo wyborcze sobie 
wywalczyć. 

Prawda, odnosi się to do parlamentu. 
Lecz na pytanie, czy pożądanem to będzie 
i dla Sejmu, wobec tego, co powiedziałem, 
odpowiedź powinna być jasna. 


Przez wprowadzenie ogólnego, równego, 
głosowania i przez pomnożenie ilości posłów 
wybranych do cyfry х00, obejwowałby jeden 
okręg wyborczy 35.000 do 40.000 mieszkań- 
CÓW. 


W takich atoli okręgach indywidual- | 
ność kandydata może się dać poznać, 8 080- . 
bista jego praca zapewni mu wybór na pod- | 
stawie zaufania wyborców a bez Środków 
potępienia godnych, jakie się dziś sto- 
suje. 


Nie wchodząc w szczegóły, pragnę je- | 
Szcze zaznaczyć, że niewątpliwie rzecz urzą- 
dzić się da tak, aby i w kierunku narodowym 
stworzyć fundament do zgodniejszego na tej 
ziemi pożycia z drugim narodem bratnim bez 
narażenia mniejszości narodowych na szsodę. 


Wobec tego, co się dzieje i działo we 
Wiedniu, wobec tego, jak sfery decydujące 
postawiły sprawę zasadniczo na Węgrzech, 
wobec uchwalonych zasad a nawet ustaw, 
zmieniających ordynacyę wyborczą sej mową 
we wielu krajach koronnych, zapytać należy, 
czy Sejm nasz ma czekać na narzucenie so- 
bie tej reformy, czy teź dokonać jej z woli 
własnej, ażeby sobie jeden raz więcej nie 
potrzebował powiedzieć : zapóźno. „Jeszcze je- 
dna rzecz. Oto „Czas* z 16. listopada b. r., 
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а cytuję „Czas* w znaczeniu dodatniem, aby | małego posiadacza folwarcznego, znaczy tyle, 


Choć raz Panom na tle „Czasu* zrobić przy- 
lemność, pisze — w streszczeniu co nastę 
Puje, 
(czyta): 
, „W sprawie autonomii dla król. Pol- 
skiego udaje się do Petersburga deputacye 
Wszystkich stanów. 


W skład tej deputacyi wchodzą — 
Obok innych — osoby następujące : 

Hr. Ksaw. Branicki, Roman Dmowski. 
ks, Jan Grabowski, bar. Żstzisław  Heydol, 
Ozef Jeziorańsk, hr. Adam Krasiński, ks. 
Uzisław Lubomirski, pastor Julian Ma- 
Chlejd, br. hr. Adam i Maurycy Zamoyscy, 
% mandat deputacyi opiewał : 


Autonomia Królestwa, zwołanie w War- 
SZawie konstytuanty na podstawie rów- 
lego, bezpośredniego i tajnego prawa głoso- 
Wania oraz bezzwłocznego  unarodowienia 
Szkół, sądów i urzędów”. 

.  Dotarłem do końca materyi, w której 
Między zduniem mojem a zdaniem Klubu, 
do którego należę szeroka stangła  róż- 


nica. 

Świadom jestem, że to, co uznaję za 
obre, osiągnąć | вів w tej chwili 
Ше da, 


„Popierać przeto będę wniosek mniej- 
Szości, z jednem jednakowoż jeszcze za- 
strzeżeniem, 


Ого wniosek ten zatrzymuje pośrednie 
głosowanie w kuryi wiejskiej. 
- I to uważam za rzecz niezdrową i 


niedubrą. 


Niesprawiadliwem bowiem jest, ażeby 
ten, kto osobiście ponosi obowiązki, z praw 
Miał korzystać przez zastępcę, przez оріе- 
una, 


Czyż nie musi to budzić goryczy 
W Sercu takiego obywatela, który się widzi 
trąktowanym jako obywatel niższego rzędu, 
Czy nie może nasuwać to obawy, ażeby 
kiedyś niższorzędność ta praw nie spowodo- 
wałą w równej mierze poczuwania się do 
Miższorzędnych tylko obowiązków w chwili 
a narodu może ważnej i stanow- 
czej ? 
Przy głosowaniu bezpośredniem już 
Sam duży udział wyborców uniemożliwia 
TOżne nadużycia i znane sztuczki wyborcze, 
2 których jedoą ów zegarek komisarza wy- 
orczego wskazujący konsekwentnie inny czas, 
Aniżeli czas miejscowy. 


Głos wirilisty w tej kuryi, t. j. owego 


co 000 ludności, głosuje on bezpośrednio, 
podczas, gdy człowiek mieszkający w ma- 
łem mieście, włościańskiego okręgu wybor- 
czego, właściciel inteligentny, nieraz zamoż- 
ny, Jak adwokat, lekarz i і. p. głosuje ро- 
średnio. 

Jeszcze uwaga co do jednego ustępu 
przemowy p. Skołyszewskiego. 

Między rezolucyami jego znajduje się 
jedna, która żąda, ażeby przy reformie wyż 
borczej stosowano kombinacye podatków i 
ludności. 

Przestrzegałbym przed przyjęciem tej 
rezolucyi,, gdyż tak Sejm poszedłby na rękę 
rozmaitym kramarzom i kaiserom itp. 

Nie dobrzeby było, gdyby później pa- 
ромів powołać się mogli na uchwałę Sejmu 
galicyjskiego. 

Dostojny hr. Stadnicki w przemówieniu 
swojem zaznaczył, że na przyszły rok wy- 
bierzemy osobną komisyę do reformy wy- 
borczej. 

Widocznie 
trzebie. 

Zapytałbym tylko, dlaczego takiego wła 
śnie wniosku naszego nie popierał 4 tygodni 
temu ? 


No, lecz 
się, niż nigdy. 


przekonany © jej ро- 


lecz lepiej późno poprawić 


I tu pozwolę sobie posłużyć się sło 
wami, któremi ks. Pastor z namaszczeniem 
odniósł się do innego posła, t. j. słowaai: 
„Pan Bóg nie chce Śmierci grzesznika, lecz 
chce, aby się poprawił i Żył*, 

( Wesołość). 


Użył p. Stadnicki jednego zwrotu, co 
do którego poważnie i stanowczo muszę się 
zastrzedz. 


Oto powiedział, że nikt z poważnie 
myślących i kraj szczerze miłujących nie 
oświadczy się za powszechnem i równem 
prawem głosowania. 


Jest to zdanie p. hrabiego. 


Otóż ja, jakkolwiek nie hrabia, uwa- 
żam się za równie poważnego i równie kraj 
miłującego, jak hr. Stadnicki, obywa- 
tela. 


Jeżeliby zaś konserwatyzm miał mieć 
przywilej w tym kierunku, to stwierdzam, 
że w sprawie na porząuku dzienaym będą- 
cej, jestem poniekąd więcej konserwatywny 
niż hr. Stadnicki. 
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Przed 5 bowiem laty, kiedy kandydo- 
wałem do Rady państwa, 
w sprawie powszechnego i równego prawa 
głosowania 
oświadczyłem otwarcie, że nie mam prze- 
konania, ażeby to w obecnych, t. j. ówcze- 
snych warunkach dla społeczeństwa naszego 
było korzystne. 


W przeciągu 5 lat odbyłem ewolucyę 
jedną i stanąłem na stanowisku dzisiej- 
злет. ; 


А większość komisyi administracyjnej, 
a z nią i hr. Stadnicki ? 


Oto pierwszy wniosek W cofnięto 
„Z porządku dziennego. 


Wniosek drugi uchwalony drogą rea- 


suincyi, rychło zamieniono . па wniosek 
trzeci. 
Sprawozdawca drugiego i trzeciego 


wniosku składa referat. 


Ponieważ zaś hr. Stadnicki oświadczył, 
Że spodziewa się, iż „wszyscy* w Izbie za 
jednym wnioskiem głosować będziemy, to 
widocznie ma na myśli jakiś wniosek czwar- 
ty z rzędu, bo my z tych ławek za wnio- 
skiem, nad którym w tej chwili obradujemy, 
głosować stanowczo nie będziemy. 


Jest to więc czwarte stanowisko wię- 
kszości komisyi administracyjnej i hr. Sta- 
dnickiego w ciągu 4 tygodni, a trzecia 
w tymże czasie ewolucya, podczas gdy ja 
w ciągu 5 lat przyznać się mogę tylko do 
jednej. 

Wogólności muszę zaznaczyć, że je- 
żeli p. Stadnicki utrzymuje, że wspólnie zgo- 
dzimy się na coś, co się oduosi do postępu 
w kierunku politycznym, wolnościowym lub 
społecznym, to ja w obec jego znanego sta- 
nowiska politycznego twierdzenie takie z góry 
przyjąć muszę z pewną niewiarą. 


* Kończę Szanowni Panowie, tem, że ów 
spokój i powaga, jaką się na zewnątrz chłubi 
Sejm galicyjski, nie jest wcale wyrazem rze- 
czywistego stanu kraju. Jest to tylko obraz 
martwoty i duszności atmosfery w przestrze- 
ni, do której koniecznie dopuścić należy 
świeżego powietrza. 


Prawda, nadmiar Świeżego powietrza, 
a raczej sposób jego doprowadzenia może 
w danym razie stworzyć lokalny przeciąg, 
który jednemu albo i drugiemu może być 
chwilowo nieprzyjemnym, ale dla całości 
życia jest zbawienny i konieczny. Praktyka 
życia uczy bowiem, że do przestrzeni prze- 
pełnionej gazami, duszącym czadem śmier- 
telnym, przestrzeni gdzie są ludzie, — w ra- 


na zapytanie -- | 
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zach nagłych dopuszcza się powietrze, choćby 
pięścią szyby przyszło wybijać, mimo że z tego 
jest i szkoda materyalna i na pięści można 


przewódcy socyalistycznego | odnieść rany. 


Mała to jednak rzecz, wobec tego, że 
się uratowało ludziom życie. 


Analogię upatruję zupełną. Przez oparcie 
ordynacyi wyborczej na podstawie sprawiedli- 
wej i szerokiej jednostki mogą w danym 
razie stracić, całość jednak społeczeństwa 
i kraju niezawodnie zyska. Głębiej należy 
sięgnąć w szerokie warstwy ludności, a przez 
przyznanie współudziału w  stanowieniu 
o prawach społecznych spotęgować można 
poczucie obowiązków społecznych w kierunku 
pracy dla dobra ogólnego we wszystkich 
tych warstwach społeczeństwa, które dotąd 
traktowano nierównomiernie lub wprost 
krzywdzono. 


„We wszystkich szczęściu, wszystkich 
powinny być cele*. 


(Oklaski). 


Marszałek. Z kolei JE. p. Piniński 
ma głos. 


Р. Piniński, Wszyscy,  którzyśmy 
przed chwilą słuchali wywodów p. Rottera, 
gdybyśmy nie wiedzieli, jak sprawa stoi, 
musielibyśmy mniemać, że większość Sejmu 
chyba jest jak najbardziej stanowczo prze- 
ciwną wszelkiej reformie wyborczej, a chce 
jej tylko p. Rotter. Argumenta jego przeciw 
większości komisyi i innym posłom, którzy 
za nią tu przemawiali, szły w tym kierunku, 
że nikt nic na polu reformy zrobić nie chce 
— a nie da się zaprzeczyć, że tego rodzaju 
zapatrywania idą stąd dalej i wywołują myl- 
ną opinię w szerszych warstwach. 


Można się zgadzać lub nie z wnioskiem 
komisyi administracyjnej, będącym zresztą 
tylko rezolucyą do Wydziału kraj. ale nie 
można mówić, że to jest niczem, gdyż pro- 
jekt jakikolwiek na podstawie tego wniosku 
ułożony, byłby przecież daleko idącem то7- 
szerzeniem prawa wyborczego. Objąłby kwa- 
liffikowanych robotników, asekurowanych w ka- 
sach chorych (bo to najłatwiejszy sposób 
stwierdzenia kwalifikacyi) a oprócz nich 
wszelkie warstwy, które płacą podatki bez- 
pośrednie. To jest przecież bardzo daleko 
idące rozszerzenie —a jakkolwiek przyszłego 
projektu nie znamy, ani co do wszystkich 
zasad,ani w szczegółach, nie jest wykluczoną 
także reforma nieco zbliżona У. kuryi, 
a w każdym razie jest pewnem, że większość 
sejmowa bardzo powaźnie życzy sobie го7- 
szerzenia prawa głosowania, i żąda, ażeby 
w roku przyszłym projekt do skutku do- 
prowadzić. 
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Projektu reformy nie można w jednej 
chwili napisać, a na jeden projekt można 
816 zgodzić tylko w drodze długich pertra- 
ktacyj i kompromisów. Mam przekonanie, że 
kadencya sejmowa nie skończy się bez bardzo 
znacznego rozszerzenia prawa głosowania — 
ale byłoby nieodpowiedniem, gdybyśmy та» 
miast stopniowego rozszerzania tego prawa, 
zrobili skok do powszechnego głosowania bez 
ograniczeń. 


- Nie powiem, żebym był па podstawnie 
apriorystycznej teoryi przeciwnikiem tego 
prawa, ale znajduję, że mylnem jest jeżeli 
Się kwestyę prawa wyborczego i rodzaju gło- 
Sowania tak pojmuje, że głosowanie jednako- 
we діа wszystkich jest bęzwzlędnie dnbrem dla 
wszelkich stosunków i dla wszystkich czasów. 


Właśnie zwolennicy prawa powszechne- 
80 głosowania stoją na tem czysto racyonali- 
Stycznem stanowisku, Że nie liczą się ze 
skutkami, tylko mówią: prawo powszechnego 
głosowania jest wynikiem słuszności i musi 
0yć przepiowadzone Бех względu na to, do 
Jakich rezultatów dowiedzie. у 


Jestto stanowisko bardzo daleko idącej 
demokracji. 


Bywały jednak państwa, gdzie powsze- 
chne prawo głosowania zupełne, wcale nie 
byłoby uważane za instytucyę dostatecznie 
demokratyczną, a było nią zgromadzenie lu- 


йоме ale wiemy, że u najotężniejszych, o naj-| . 


Wspanialszej kulturze narodach na ziemi, u- 
Stawodawstwo demokratyc.ne tak daleko idą- 
te, utrzymać się nie mogło i rychło popadło 
w extremy przeciwne. 


' Со do rozszerzenia prawa głosowania, 
jestem zdania, Że niema kraju, gdzieby to 
Prawo funkcyonować nie mogło i nie dopro- 
рено do względnie dobrych  rezulta= 
ów. : 

Krajem takim jest n. p. w Europie 
Szwajcarya. 


Tam spory narodowościowe, o ile były, 
8ą dawno załatwione, walk politycznych lub 
nansowych ani agitacyj w kantonach niema. 
rady kantonalue wybiera się tam jak zarząd 
Jakiegoś wielkiego stowarzyszenia, ludzie się 
dB -— i rezultaty są relatywnie wcale do- 
re. 

. Ale. weźmy inny kraj, mający kulturę 
nie niższą od Szwajcaryi — t. j. Francyę; 
do jakich tam rezultatów doprowadziło po- 
wszechne prawo głosowania ? 


Jeżeli p. Oleśnicki, który mówił dziś 
0 tem, tak podnosił francuskie stosunki, to 
nie przeczę, żebyśmy się na wiele rzeczy, ja- 
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kie ma Francya, zgodzili: na jej bogactwo 
nadzwyczajne, na jej rozwój pod niejednym 
względem, ale jeśli co psuje bardzo często 
stosunki tamtejsze i sprawia, że pomimo nie- 
zaprzeczonych zalet polityczne Życie robi 
tam ujemne wrażenie, to właśnie powszechne 
głosowanie. 


Miałem sposobność przypatrzeć się Бі» 
źej jak tam tam wygłąda agitacya podczas 
wyborów i przyznam się, że bardzo wielkich 
nawet z przekonania zwolenników prawa po- 
wszechnego głosowania sposób prowadzenia 
tej agitacyi może najzupełniej do tej ustawy 
wyborczej zrazić. 

-Mianowicie, walka plakatowa i polemika 
dziennikarska prowadzone są w ten sposób, 
że trzeba mieć bardzo silne nerwy i flegma- 
tyczne usposobienie, ażeby wystąpić tam ja- 
ko kandydat i narazić się na najniemożliwsze 
ataki, zarzuty i napaści. 

Najzacniejszy człowiek, jeżeli tam kan- 
dyduje, może czytać na wszystkich rogach 
ulic, że jest ostatnim zarolniavzem, infamisem, 
że są ludzie którzy widzieli, jak wyciągał 
pułares z kieszeni i t. p. - 


Może być, że czytając to wszystko, 
w końcu dochodzi się do przekonania, że to 
wszystko wymysły, ale żeby to podnosiło na- 
ród w kulturze, tego nikt twierdzić nie ze- 
chce. 


Tam w mniejszym stopniu zaleca się, 
swego kandydata — bo to za mało, ale zo- 
hydza się przeciwnika, a to jest potworne, 
a jeśliby przeciw temu był jaki Środek, to 
chyba takie wychowanie, jakie jest w Amery- 
ce w niektórych miastach, gdzie się już po- 
ezątkującemu uczniowi mówi: Będziesz 
w przyszłości czytał dużo drukowanego papie- 
ru — broń Boże jednak, abyś uwierzył 
temu co tam wyczytasz, (wesołość) jakoby to 
była prawda. 


Jeśli jednak pewne społeczeństwo w ta- 
ki sposób wychowanem nie jest — to istotnie 
zastraszającem tam jest dla każdego kandy- 
data narażać się na wszystkie ujemne strony 
tego wyborczego systemu. 


Ale możnaby powiedzieć, że to jest coś 
wyjątkowego i że gdzieindziejby tak nie 
było. 

Otóż zdaje mi się, że gdzieindziej takżę 
byłoby i może nawet przy bardziej rozwinię- 
tej agitocyi byłoby gorzej — i mam przeko- 
nanie, że specyalnie u nas tak byłoby. Na 
to mieliśmy przykłady. 


Przy ostatnich wyborach do Rady pań- 
stwa kandydowało dwóch kandydatów z У. 
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kuryi we Lwowie i dwa dzienniki na ten cel 
poświęcone, ciągle wychodziły i w jednym 
najokropniejsze rzeczy, 0 tamtym drugim 
kandydacie czytałem, a nawzajem w tamtym 
drugim dzienniku, 0 tym. Więc, że ten rodzaj 
agitowania i popierania kandydatów prze- 
niósłby się do nas, to jest niezawodne. 


Ale gdyby to był tylko jeden 
nagannego agitowania. Ale zauważałem tez 
podczas kampami wyborczej we Franvyi, iź 
powszechne prawo głosowania wcale mie po- 
wstrzymuje od agitowarnia brzęcącą monetą, 
przeciwnie, w wysokim stopniu to za sobą 
pociąga. Agitacya w takich okręgach wymaga 
ogromnej ilości agitatorów, którzy z miejsca 
na miejsce 1dą, ciągle chwalą tego kandydata 
albo częściej potworne rzeczy wymyślają o 
przeciwniku. 


То nie odbywa się bez współudziału 
wielkich bardzo sum pieniężnych. 


Prócz tego wprost słyszałem z rozmów 
między Francuzami podczas kampanii wybor- 
czej w jednej z najbardziej cywilizowanych 
części Francyi, tego rodzaju rzeczy, że jeżeli 
tu w Galicyi przy wyborach rzeczy niestoso= 
wne niekiedy się dzieją, to mogę zapewnić, 
że tam bez żadnego porównania w tej oko- 
licy działo się gorzej. 


rodzaj 


Wskutek tego dochodzi się we Francyi 
do tego, że w wielu miejscowościach tylko 
ten ma jakie takie szanse przejścia przy wy- 
borach, który łączy w sobie dwie rzeczy: 
który jest skrajnym i to o ile możności z ja- 
kąś nową etykietą socyalistyczną, a zarazem 
milionerem na wielką skalę. То zdaje się 
być sprzecznością, ale takich ludzi jes dziś 
dużo we Francyi, którzy są milionerami, ol- 
brzymie mają majątki, a zarazem są pozor- 
nie zwolennikami jak najdalej idącego kol- 
lektywizimu. Stoją oni wszakźe na tem sta- 
nowisku kollektywistycznem, że jak powie- 
dział Alfons Carr o zbrodniarzach: niech inni 
najprzód rozdzielą majątki swe między lud, 
a my potem. 


Możnaby im wzrócić uwagę, że powinni 
w tym kierunku zacząć od siebie, by świecić 
przykładem i majątki na ten cel oddać. 


Ponieważ jednakowoż bardzo często a- 
gitacya w okręgach Francyi pociąga za sobą 
niezmierne koszta i wydatki, więc wprawdzie 
nie ma censusu na tych, którzy mają prawo 
głosować, ale jest census na tych, których 
można wybrać, bo tylko niezmiernie bogaci 
mogą kandydować. Żeby to był bardzo do- 
bry rezultut, tego mi nikt przecież nie wy= 
tłumaczy. 


Lepiej jest niezawodnie pod niejednym 
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względem, specyaloie pod wzgłędem moral- 
ności, przy wyborach w Niemczech. 


Ale i tam powszechne głosowanie, mi- 
mo ogromnej kultury państwa niemieckiego 
nie doprowadza do szczęśliwych rezultatów. 
Nie mówię, żeby rezultat był już dlatego do- 
bry, że juz jest bardzo znaczny wzrost s0- 
cyalistycznej partyi, chociaż dla monarchii 
w tem z natury tkwi własnie wielkie niebez- 
pietzeństwo, ponieważ jeżeli socyalistyczna 
partya w Niemczech, która ma dziś znacznie 
więcej głosów jak *'/, dojdzie mniej więcej 
uo połowy głosów, to chciałbym wiedzieć, 
jak море tego cały ustrój państwowy то» 
narchii może się utrzymać. 


Albo socyaliści będą musieli odstąpić 
od zasad swoich dla dojścia do władzy, albo 
też monarchia do stanowczego konfliku z tą 
partyą dojść muai. Przyznać jednak trzeba, 
że parlament niemiecki sto1 wysoko pod nie- 
jednym względem, pod względem siły, jaką 
posiada, jednakowoż jedna rzecz jest nau- 
zwyczaj ujemna w parlamencie niemieckim. 


Otóż rozdziela on się coraz bardziej 
tylko na dwa żywioły, tylko na dwa kierun- 
ki, które zwyciężają przy wyborach t. |. ціїга» 
konserwatywny kierunek Junkrów ultraagrar- 
nych 1 socyalistów. Po pewnym przeciągu czasu, 
z wyjątkiem może nadreńskich prowiucyj, pra- 
wie innych członków w parlamencie nie 
będzie. 

Coraz silniej się to akcentuje. То, przy- 
znam się jest w każdym razie dla zdrowia 
parlamentu rzeczą nieodpowiednią. 


Те wszystkie partye, które między jed 
nym i drugim kierunkiem występowały i od- 
grywały wielką rolę między tymi skrajnymi 
kierunkami i mogły pośredniczyć, coraz bar- 
dziej znikają z parlamentu i to z wielką 
ujmą dla całego »niveau< umysłowego і na- 
ukowego parlamentu niemieckiego. 


Jednak w parlamencie niemieckim wi- 
dzimy jeszcze wybitniejszych ludzi, lecz po 
pewnym przeciągu czasu przyjdzie prawdo- 
podobnie do tego, że miasta niemieckie 
wszystkie będą miały tylko reprezentantów 
socyalistycznych i jest się na tej drodze, że 
to, co najbardziej wykształcone, może całe 
warstwy ludności w Niemczech, które sta- 
nowią czoło mieszczaństwa niemieckiego, nie 
znajdą reprezentanta w Reichstagu. 


А Francya ? 


Jeżeli się zna Francyę, to rzeczywiście 
można dziwić się i ręce załamać, dlaczego 
ten kraj, pełen tak wspaniałych iuteligencyi, 
ten kraj, cieszący się tak wybitną kulturą, 
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wybiera parlament, pod względem „niveau* 
moralnego, a także i inteligencyi, tąk słaby. 


Czy uwierzycie anowie, 2е raz dla 
kaprysu w środku Paryża, w sercu Francyi, 
omal nie wybrano klowna z jakiegoś eyrku, 
pod wpływem chwilowego kaprysu, bo agi- 
towano może dla Żurtu za nim. 


То jest aberracya naturalnie, wszyscy 
ci, którzyby byli głosowali, żałowalizy tego 
później, ale wskutek chwilowego porywu 
omal do tego nie przyszło. 


Natomiast Francya posiada nadzwy- 
czaj znakomitych uczonych, wybitnych pu 
bhcystów, inżynierów itd., przecież pod wie 
lu względami stni na czele kuitury europej- 
skiej, a czy widzicie Panowie tych znakomi- 
tych ludzi w parlamencie? 


Natomiast bardzo wielu ludzi, którzy 
pod względem moralności wiele pozostawia- 
Ją do życzenia, których celem w parlamen- 
cie jest najprzód odbić koszta te wielkie, 
które ponieśli przy wyborach. 


Że па tem państwo i cała polityka 
bardzo smutno wychodzi, tego udowadniać 
nie potrzebuję. 


Więc jeżeli w państwach tak wysoko 
stojących род względem kultury, a 
pod względem narodowości jednolitych, tam 
powszechne prawo głosowania nie daje za- 
dowalniających rezultatów i parlament nie 
stoi wcale tak wysoko, jakby to odpowiada- 
ło kulturze całego narodu, to przyznam się, 
e w innych krajach, gdzie tyle innych ar- 
gumentów przemawia przeciw powszechnemu 
prawu głosowania, tam możemy się spo- 
dziewać rezultatów jeszcze gorszych tem 
bardziej, że mamy do pewnego stopnia 
Przykład, mamy do pewnego stopnia próbkę 
powszechnego głosowania we Wiedniu na V. 
Uryi. 

Otóż nie mówię, by między posłami 
V kuryi nie było wybitnych ludzi. Nie mó- 
wię, żeby temu, iż parlament wiedeński tak 
nisko upadł, jak Żaden inny, tylko V kurya 
yła winna, ale, Że równocześnie z przyj- 
ściem do skutku V kuryi, stosunki zaostrzy- 
ły się i pogorszyły, to pewna. 


To przecież historya pokazuje i wiemy 
© tem wszyscy z doświadczenia. 


Mam przekonanie, że gdyby taką or- 
dynacyę wyborczą, jaką jest ordynacya wy- 
orcza austryacka do Rady państwa, razem 
Z У kuryą zastosowano п.р. w miejsce po- 
wszechnego głosowania w Niemczech, to 
Wyszedłby parlament nadzwyczaj spokojny, 
nserwatywny i niezmiernie poważny, pra- 
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wdopodobn:'e nawet nudny w swoich obra- 
dach 
(Wesołość). 

A jak jest w Austryi? 

Jaka kolosa'na doza namiętności, jak 
straszne waśnie jaki ton okropny w parla- 
mencie, który wprost dla wielu jest nie do 
zniesienia. 

Jak nisko ten рагінтепі stoi. Nie wy 
obrażam sobie, by tam daleko idące rozsze- 
rzenie prawa głosowania mogło na to pora- 
dzić, przeciwnie, bardzo być może, że jeszcze 
stosunki bardzo znacznie pogorszy. 


Do tego w parlamencie wiedeńskim 
jeszcze przychodzi jeden moment. 


Parlament wiedeński ma  instytucyę, 
można powiedzieć, kilku lub kilkunastu po- 
słów »liberum veto«. | 

Z tą instytucyą »liberum veto< kilku 
lub kilkunastu posłów — bo to jest właści- 
wie rezultat zupełnego braku regulaminu 
wszelkiego w parlamencie — może 10 lub 
12 posłów zatrzymać cały parlament, wstrzy- 
mać wszystkie obrady. 


(P. ks. Pastor. Dwudziestu posłów). 
Piętnastu wystarczy. 


Pamiętam, że robiło obstrukcyę 7 po- 
słów i cały parlament stał i nie nie robił 
dlatego, bo to się tym panom nie podo- 
bało. 

(P. ks. Pastor. Musi być 20). 


To mogą czytać rozmaite interpelacye 
od rana do wieczora. 


Byłem w parlamencie tym i znam sto- 
sunki jak ks. Pastor, ale nie sprzeczam się 
o to. 

To, żeby tych 15, czy nawet 20 po 
słów mogło powstrzymać wszystkich innych 
i wszystkim dyktować prawa, to jest prze- 
cież rzecz monstrualna. 


Zupełne »liberum veto< znikająco ma- 
łej mniejszości, a parlament wiedeński nie 
ma tej siły w sobie, by przeciw temu wy- 
stąpić z odpowiednią reakcyą, by zabezpie- 
czyć wolność słowa i zupełnie sprzeciwić 
się temu, co jest wręcz rzeczą anarchiczną 
w parlamencie. 


Co więcej, parlament wiedeński doszedł 
już do tego, że stał się uprzywilejowanym 
lokalem gdzie ludzi sobie nawzajem najwię- 
ksze nieprzyjemności i obelgi i potwarze 
w oczy ciskają, a czasem nawet ciskają 80- 
bie coś więcej prócz słów. 
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I bardzo wielu posłów znajduje, że to 
jest właśnie zadaniem parlamentu i wolą, 
aby tak było, aniżeli żeby parlament ten u- 
chwalał budżet , kontrolował Rząd i uchwa- 
lał ustawy. 


Więc jakkolwiek bądź jest, ale dziś już 
doświadczenie uczy, że na drodze rozszerze- 
nia prawa głosowania powinno się postępo- 
waś stopniowa, bardziej stopniowo niż to 
w Wiedniu poprzednio się stało, i że w mia- 
rę tego powinno się starać tworzyć w sa- 
mym parlamencie warunki tego rodzaju, aby 
ten silniejszy napływ nowych elementów za- 
razem mógł być zaabsorbowany przez orga- 
nizm parlamentu, aby ten organizm mógł to 
w sposób odpowiedni pochłonąć. 


Jeśli się tedy błąd zrobiło w innych 
państwach, jeśli na tej drodze mylnie się po- 
stąpiło we Wiedniu, a obawiam się, że i na 
mylną drogę dzisiaj Rząd chce wstąpić, co 
jest dowodem, że biurokracya nie tak łatwo 
się uczy na podstawie doświadczeń i зро- 
strzeżeń i widzi tylko te najbliższe rzeczy 
przed sobą, a dalekowidzącą z pewnością nie 
jest, to sądzę, że my powinniśmy być bardzo 
ostrożni i postępować tylko stopniowo i po- 
woli, choć kroczyć  niezaprzeczenie na- 
przód. 


Otóż Panowie, sądzę tedy, że powin- 
niśmy dojść koniecznie do pewnego rozsze- 
rzenia prawa głosowania. 


. 


Ale to rozszerzenie nie powinno za so- 
bą pociągać obalenia tego, co dziś juź mamy 
a zatem obalenia kuryi, bo bądź co bądź, da- 
ją one parlament, który obraduje bardzo po- 
ważnie, który pracuje szczerze i dużo zdzia- 
łał. 


Powinniśmy zarazem starać się o to, 
aby nie mnożyć nadmiernie mandatów, ponie- 
waż mam przekonanie, że nawet przy najle= 
pszym wyborze i przy bardzo dobrych no- 
wych siłach, którebyśmy dostali, bardzo zna- 
czne pomnożenie mandatów dla Sejmu stało- 
by się szkodliwem, ponieważ Sejm nasz mu- 
si szybko obradować, a jak się stanie ciałem 
ciężkiem, nie będzie w stanie podołać swemu 
zadaniu. 


Zastanówmy się tylko nad tem, jak 
często jesteśmy w tej sytuacyi wręcz przy- 
musowej, iż w przeciągu krótkiego czasu mu- 
simy załatwić bardzo wielką ilość ważnych 
rzeczy.f 


Nieraz mowy choć interesujące, możo 
nawet pożyteczne, dla wielu z nas są takie, 
że jak na szpilkach się ich słucha, bo się 
myśli o tem, że wiele bardzo ważnych rze- 
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czy musi się zaniedbać i nie załatwić dlatego, 
że nie będzie czasu. 


A choć i kraj a nie wątpię też, żei Rząd 
nasz krajowy domagać się tego zawsze 
będzie, aby Sejm miał dostateczną ilość cza- 
su do obrad, to, to od nassamych tylko nie 
zależy i my tem nie dysponujemy. 


Prócz tego sądzę, że i regulamin na- 
szych obrad pod niejednym względem musi 
być zmieniony. 

Bardzobym rad, abyśmy nie doszli do 
tego, do czego dzięki Bogu, Sejm nasz nigdy 
nie doszedł. 


Wszystkie już prawie sejmy austryackie 
miały obstrukcyę, tylko nasz Sejm, dzięki 
Bogu, jeszcze od tei choroby był wolny i 
nie radbym, aby ją miał i żeby tamowała 
nasze obrady. 


Obstrukcya, to środek nadzwyczajnie 
zgubry nawet dla tego, który jej używa, 
pomaga ona czasem na chwilę, ale niszczy 
i jego i cały organizm, w którym się zagnie- 
ździła. 


A teraz na zakończenie jeszcze parę 
słów. 


Р. Rotter oświadczył się za daleko idą= 
cem rozszerzeniem prawa głosowania, za po- 
wszechnym głosowaniem, którego jest zwo-» 
lennikiem i wspomniał tu przy tem o Japo- 
nii. 

Jak Japonia weszła do dyskusyi o po- 
wszechnem głosowaniu, tego nie wiem i to 
mnie zadziwia, bo tak ciasnego prawa wy» 
borczego jak ma Japonia, rzadko który ma 
z krajów cywilizywanych. 


(Р. Rotter. Nie mówiłem o tem). 


P. Rotter wspomniał o Japonii — na- 
turalnie nie podejrzywam go, aby myślał, że 
Japonia ma powszechne prawo głosowania. 


(P. Rotter. Mówiłem o żołnierzach). Ro- 
zumiałem tak, że żołnierze bili się dzielnie, 
bo wszyscy tam biorą udział w życiu publi- 
cznem. 


Otóż Japonia jest właśnie jednym z tych 
przykładów, z których widzimy, Że można 
być niezmiernie przywiązanym do kraju, 
z największem poświęceniem wypełniać swo- 
je obowiązki, być nawet wzorem bohaterstwa 
a nie mówić przytem: ja: muszę mieć kom- 
pletfie te same prawa,jak wszyscy na około 
nóhie, a jeśli ten inny, jeśli ci naokoło mnie 
mają trochę szersze prawa, to ja się nie ba- 
wię, jestem oburzony, a nawet czuję się już 
nieprzyjacielem społeczeństwa i mych współ- 
obywateli. 
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Właśnie Japonia jest jednym z najwspa- 
nialszych pod tym względem przykładów. 
Ale nie trzeba jechać aż do Azyi. 


Anglia nie ma powszechnego prawa 
głosowania. Jeżelibyśmy przeprowadzili tę 
rezolucyę mniej więcej, którą wnosi Коші- 
зуа, albo stworzyli coś analogicznego, a na- 
nie wiele rozszerzyli dzisiejsze nasze prawo 
głosowania do Sejmu, moglibyśmy stanąć 
całkiem na równi pod względem prawa gło- 
sowania z Anglią. 


" W Anglii prawo głosowania jest zawi- 
słe od pewnej samoistności pod względem 
ogniska rodzinnego, albo też od najmowania 
takiego mieszkania, od którego się dość zna- 
czną sumę płaci. 


Słowem, prawo wyborcze jest tam re- 
latywnie dość ograniczone. Gdybyśmy prze- 
prowadzili niezbyt daleko idącą reformę wy= 
borczą, to staniemy zupełnie na takiem sa- 
mem ciasnem lub szerokiem (jak kto chce) 
prawie głosowania, jak w Anglii. 

Nie wątpię wszakże, że w tym razie 
powiedzianoby nam, że jesteśmy ostatnimi 
reakcyonaryuszami i nie wiem jakimi epiteta- 
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nasze przekonania i poczucia obowiązków 
cenić będziemy, to przyjdzie do pewnego 
porozumienia, ale rezultat tego porozumienia 
nie powinien być innv, jak tylko stopniowego 
postępowania, tak jak stopniowo rozszerza 
się oświata i kultura, jak stopniowo rozszerza 
się dobrobyt, jak stopniowo poczucie prawne 
wzmacnia i pogłębia. . 

Zupełnej dojrzałości wszakże pod ka- 
żdym względem, politycznego porozumienia 
się na wszystkich kwestyach politycznych, 
tego od najszerszych warstw domagać się nie 
możemy i do tego nawet mgdy i w żadnem spo- 
łeczeństwie się nie dojdzie. I właśnie dlatego 
jest mylną rzeczą zasada powszechnego gło- 
sowania, iż przypuszcza, że podj względem 
politycznego rozumu i dojrzałości na równi 
stoi lub stanąć może, bo byłoby nawet nie 
do życzenia, aby każdy włościanin, każdy ro- 
botnik, każdy rzemieślnik tak znał się na 
wszystkich kwestyach politycznych, jak poli- 
tyk zawodowy, bo wówczas prawdopodobnie 
w swoim zawodzie nie będzie odpowiednio 
wypełniać tego, co do niego należy. 

Ale poczucie wyższej kultury, poczucie 
obywatelskie, to rozszerza się istotnie i w 


mi nasby uraczono, że to jest ostatnia hań- miarę jak się rozszerza, w miarę jak społe- 
ba itp. I przy takiej „hańbie<, przy tem |czeństwo podnosi się coraz bardziej, stosun- 


strasznem zacofaniu ten naród, który najwy- 
żej ze wszystkich na świecie stoi pod wzglę- | 
dem kultury i panuje nad takim ogromem 
ziemi i którego obywatele napełnieni są ta- 
kim patryotyzmem, że budzi to podziw 
а wszystkich innych, ten naród się tem za- 
dowala i nie ma tam ludzi, którzy ciągle wo- 
łają „hańba* i nie ma ani oburzenia, ani 
nawet niezadowolenia, że dotąd powszechne- 
go prawa głosowania nie wprowadzono. 


A prócz tego jest tam jeszcze Izba lor- 
dów a przecież nie ma tych, którzy ciągle 
mówią, że ta Izba lordów jest zbiorem uprzy- 
wilejowanych łotrów i drabów, których trze- 
ba na wszystkie wiatry rozpędzić. 


Więc można i przy ciaśniejszem pra- 
wie głosowania i przy pewnem nawet uprzy- 
wilejowanem prawie tak jak tam ma Izba 
lordów doprowadzić .do tego, aby naród był 
potężny i źeby wszyscy byli przywiązani do 
kraju i narodu i kochali swą ojczyznę. 


Ale do tego doprowadzić moźna tylko 
wtedy, jeśli wszyscy i jedni i drudzy, i ci 
którzy mają więcej praw i ci którzy mają 
ich mniej i stopniowo do nich przychodzą, 
byli przyjęci duchem patryotyzmu, szczerze 
przywiązani do kraju i narodu i aby sobie 
nawzajem nie wyrzucali, że jeśli ten lub ów 
ma inne przekonanie to już jest zdrajcą, 
złym, godnym pogardy. Jeżeli tu wzajemnie 


Кому rozwój prawa wyborczego jest  одро- 
wiedni i za tem będziemy. Nie można zatem 
robić nam zarzutu, jakobyśmy byli wrogami 
tego społeczeństwa, wrogami tych tendencyi, 
wrogami tych, którzy się rozszerzenia praw 
wyborczych domagają. 

(Liczne brawa i oklaski). 


Marszałek. Głos ma p. Stapiński. 
P. Stapiński. Wysoka Izbo ! 


Jeszcze jedna rozprawa i to najdraż- 
liwsza i najmniej nęcąca w tej chwili i 
w tych warunkach. 

Doświadczywszy, jak uporczywie broni 
swego stanowiska większość tej Izby, nawet 
w drobnych, bagatelnych sprawach, wiem 
dobrze, Że nic absolutnie w Sejmie teraź- 
niejszym nie wskóram i tem przemówieniem. 

Pomimo to, choć z niechęcią, zabieram 
się do tej operacji. 

Nie mam żadnej nadziei, abym mógł 
pozyskać dła tej sprawy, której zwycięstwa 
pragnę, głosy tej Izby, 

Jednak pragnę temat wyczerpać, aby 
spełnić swój obowiązek. 


Nie jest mi tajnem i nie z dzisiejszej 
dopiero dyskusyj o tem się dowiaduję, że 
stoimy my, Posłowie Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w niektórych zapatrywaniach na 
wręcz przeciwległych biegunach z rządzącą 
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tu większością. W szczególności w zapatry- 
waniach na obowiązki i prawa społeczne, 
głębokie dzielą nas różnice. 

__  Bronię w myśl programu mego stron- 
nictwa zasady i Żądania powszechnego, bez- 
pośredniego, równego i tajnego prawa  gło- 
sowania do Sejmu i do wszystkich ciał re- 
prezentacyjnych i ustawodawczych a więk- 
82086 Sejmu, jak wiadomo, zasadniczo takie 
żądanie odrzucać. 


. _ Wierzę mocno i niezachwianie, że zwy- 
cięstwo będzie po naszej stronie. 


Wiem o tem, że gdyby tak długo cze- 
kać przyszło na spełnianie tego postulatu, 
aż większość Sejmu w teraźniejszym  skła- 
dzie zgodzi się na jego uwzględnienie, to 
chwila zwycięztwa naszego byłaby bardzo 
daleką. Bronić się będą uprzywilejowani zja- 
dacze pracy Judowej uparcie, na to jesteśmy 
przygotowani. Dążenie nasze zmierza do oba- 
lenia tych praw i stosunków, które Sejm, 
złożony z konserwatystów, chce  konser- 
wować. 


Ustąpię Panowie dopiero pod рггу- 
musem, 

Wiem, że w tej chwili niema jeszcze 
tego przymusu nieodpartego, któryby prze- 
łamał konserwatywne przekonania członków 
Sejmu i dlatego wierzę, że teraz jeszcze na 
nadanie bezpośredniego powszechodgo i taj- 
nego prawa głosowania nie będzie zgody, 
ale zgoda ta nadejść musi. 


Jeśli nie w tej chwili, to jednak w nie- 
dalekiej przyszłości, Sejm ten postulat u- 
chwali. 


Doradzał Sejmowi p. Rotter, że Izba 
powinna uprzedzić tę chwilę przymusu i przez 
załatwienie dobrowolne tej sprawy usunąć 
tę niechybną przykrość, która nadejść musi. 


Nikt, kto o prawa walczy, taić nie może, 
że jak zawsze, tak i w tej walce, bez ofiar 
вів nie obejdzie. 

Skoro czekać będą panowie rządzący, 
aż przymus ostateczny skłoni ich do prze- 
prowadzenia zmiany praw politycznych w du- 
chu bezpośredniego, powszechnego równego 
i tajnego prawa głosowania, to także bez 
ofiar się nie obejdzie. 

Po dzisiejszem przemówieniu p. Milew- 
skiego, nadzieja moja, aby to się stać mogło 
w drodze możliwie pokojowej, zupełnie się 
rozwiała. 

Stawiamy Żądania powszechnego, rów- 
nego, bezpośredniego, tajnego prawa  głoso- 
wania, nie jakby się to komuś wydawać mo- 
gło, dlatego, że ono gdzieindziej się wybiło 
na czoło spraw politycznych, ale stawiamy go 
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w głębokiem przeświadczeniu, że jest to po- 
stulat sprawiedliwy, nieodraczalny, i że tylko 
przez uzyskanie tych praw wybo»rczych ро- 
trafi lud osiągnąć należny wpływ i znaczenie 
w społeczeństwie. 


Żądanie powszechnego. bezpośredniego 
równego i tajnego prawa wyborczego jest 
niewątpliwie sprawi 'dhwe. 


Konserwatysta p. Leo właśnie w tej 
Izbie stwierdził przy rozprawie budżetowej, 
іх już obecnie ciężar utrzymania kraju pcze- 
nosi się na podatki pośrednie, konsumcvjne, 
czyli podatki opłacane w największej części, 
prawie w całości przez rzeszę ludową. 


Jest też rzeczą sprawiedliwą, ażeby 
tego, kogo się uznaje tu zdolnego do dźwi- 
gania podatków i ciężarów publicznych, u- 
znać także za zdolnego do posiadania praw 
politycznych. Jest to rzeczą  sprawiedl.wości 
i przyzwoitości, ażeby do kontroli nad  sza- 
fowaniem pieniędzy, które się ściąga z ludu 
roboczego w tak olbrzymiej większości, także 
lud би dopuścić, bo jest rzeczą wprost nie- 
przyzwoitą, ściągać od kogoś pieniądze i sza- 
fować nimi, a nie dawać mu. możności wy- 
Kkonywania kontroli, w jaki sposób się sza- 
fuje, zwłaszcza teraz, z uchwaleniem u- 
stawy o podatku spożywczym од trunków 
alkoholicznych powinna się była zejść także 
uchwała o rozszerzeniu praw wyborczych. 


Żądamy tego prawa, bo widzimy, że 
dotychczas bez tego prawa źle się dzieje. 
Poseł Milewski twierdził, że niema nikogo 
w Mejmie, ktoby przeciwko temu jego twier- 
dzeniu wystąpił, iż wszystko jest dobre. Nie 
wiem, dlaczego to powiedział niezgodnie 
z prawdą, Muszę wbrew temu skonstatować, 
że już w ciągu tej sesyi nie raz, nie 
dwa, mie trzy razy dowody na to podałem 
jaskrawe, że się zle dzieje w Sejmie i że się 
tu pieniądzmi krajowymi szafuje bardzo czę- 
sto jednostronnie na rzecz klasy rządzącej 
i jej pomocników. 

Zapewniają nas panowie konserwatyści 
o swoich dobrych chęciach. Panowie! ро- 
wiada jedno ludowe przysłowie, że „dobremi 
chęciami piekło jest wybrukowaneś, a dru- 
gie poucza, że „nie był wilk syty przez po-. 
ву". Dobremi chęciami panowie, sprawy się 
nie załatwia ! 

My słyszymy zapewnienia o tych do- 
krych chęciach na każdym kroku i w ogóle 
ja jeszcze nie słyszałem nikogo takiego, kto- 
by, będąc posłem, czy jakiś inny urząd pu- 
biczny piastując, powiedział, że on źle ży- 
czy swemu mocodawcy, to byłoby już za dużo 
i za bezczelnie. Każdy poseł zapewnia, iż 
dobrze rzyczy, iż życzliwe ma serce, 
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Przyjmuję nawet, że twierdzenie to 
z ust posła Milewskiego może uchodzić za 
dobrą monetę, chcę wierzyć, że jest on Ży- 
czliwego Serca. 


Ale zechcą Panowie obszarnicy przyjąć 
to do wiadomości, że nie są absolutnie ni- 
czem więcej, tylko ludźmi mającymi sporo 
swoich klasowych i szłacheckich 1uteresów 
і nawet się im nie można dziwić, że w cięż- 
kich czasach muszą teraz bardzo piloie koło 
swoich interesów chodzić, aby podtrzymać 
egzystencyę swoją i najbliższych. 


Skutkiem tego, są bądźto źle  poinfor- 
mowani о wielu rzeczach, bądź nie mogą 
wielu żądań wykonać, bo sobieby zaszko- 
dzili, a „pierwsza dbałość o swoich*. Z tego 
nie robię im zarzutu, jakoby szkodliwa dla 
ludu 1ch działalność było wynikiem złej woli, 
ale w sprawach publicznych takie usprawie- 
dliwienia są nie na miejscu. 


Słyszeliśmy w Sejme i poza Sejmem, 
także 1 dzisiaj słyszymy częste zapewnienia 
od szłachty o wytężonej pracy, nawet o po- 
Święcaniu się ofiarnem a  bezinteresownem 
dla dobra publicznego, dla mas ludowych, 
pozbawionych prawa wyborczego. 


Ale w takim razie Panowie pozwołlicie, 
że jeszcze raz powiem: może istotnie praca 
ta przechodziła wasze siły, może i była dla 
was wytężająca, ale skutki o tem, żeby ona 
była taką, jak była potrzebna, nie świadczą. 
Czterdzieści lat — jak powiada р. Milew- 
ski — minęło, а co za postęp! Czegoż on 
chee, czy żeby żadnego postępu nie było? 
Ale, jeżeli zważymy, co się w tych czter- 
dziestu latach w Świecie gdzieindziej, jakie 
gdzieindziej w rozmaitych daziedzinach praw 
i urządzeń społecznych poczyniono postępy, 
jeżeli się zważy, że u nas ten rezultat pracy 
zaznacza się takim starsznym jeszcze analfa- 
betyzmem, бака Śmiertelnością przerażającą, 
Że we Lwowie procent umierających na gru- 
źlicę jest może w świecie największy, jeżeli 
znajdujemy nawet w stolicy kraju mieszka- 
nia ludzkie po norach, i tak dalej a dalej 
jeżeli weźmiemy całokształt tej pracy na 
uwagę, to przekonamy się, Że jednak rezul- 
tat teu nie Świadczy o tem, żeby ta praca 
rządzącego stronnictwa była istotnie tak wy- 
tężona, tak wszechstronna i tak wydatna, jak 
niektórym panom to się wydaje. 


A dużo tej pracy i tego postępu, dużo 
dobrego, co się stało w kraju pośród ludu, 
Stało się nie za wolą i pomocą Sejmu i szla- 
chty, ale wbrew Sejmowi, wbrew szlachcie, 
wbrew przeszkodom z tej Izby pochodzącym. 
Całe podoiesienie kulturalne і materyalne, 
jakieśmy uzyskali wśród ludu przez emigra- 
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cję, przyszło do skutku wbrew woli tej Izby, 
bośmy tutaj słyszeli tylko narzekania na wy- 
chodźtwo poza granice kraju. 


Cała akcya parcelacyjna, którą urato- 
wała sporo polskiej ziemi od przejścia w nie- 
mieckie, czy żydowskie ręce, odbywała się 
wbrew woli tej fzby, bo jeszcze w r. 1895 
górówały w Sejmie głosy, że parcelacya 
dworków jest 4tym podziałem Polski. A więc 
wszystko, co się stało dla ratowania ziemi 
polskiej i zatrzymania ludu polskiego dla 
Ojczyzny, stało się wbrew opinii Panów i 
bez pomocy tej Izby. 


„Nie ma tu reprezentantów robotników, 
ale są zastępcy wszystkich warstw* twierdzi 
p. Malewski. Otóż i temu fakta przeczą; 
Sejm w szlacheckiej większości zajmował się 
głównie szlacheckimi interesami, a wszystkie 
inne potrzeby i sprawy załatwiał z punktu 
widzenia szlacheckich interesów. 


Niedawnośmy tu słyszeli z ust p. Cień- 
skiego, że ustawa o zmianie regulaminu ala 
sług od r. 1882 z kilku powrotami znajdo- 
wała się w tej Izbie, a mimoto uchwaloną 
nie została dotychczas, bo szlachta zajęta 
iónemi sprawami, па to nie miała czasu. 
Takich faktów jest przecie mnóstwo. 


„Nie ma warstwy, którąbyśmy się nie 
opiekowali, powiada obrońca szlachty i jej 
rzadów w Sejmie* niewątpliwie leży to w Па» 
szym interesie, chociażby najbardziej samo- 
lubnym, żeby żadua warstwa nie doszła aż 
do stanu rozpaczy i dlatego o tyle, o ile ра» 
miętacie o wszystkich warstwach ; ale faktem 
jest, co miałem sposobność niejednokrotnie 
stwierdzić, że jednak pamiętało się także 
i w gospodarce finansowej także więcej 0 
interesach szlacheckich i tych wogóle, które 
reprezentują posłowie, zasiadający w Sejmie. 


Istotnie, zachodzi potrzeba rychłego 
przeprowadzenia reformy wyborczej, cho+ 
ciażby tylko z powodu, przytoczonego przez 
p. Milewskiego. 


Powiedział on mianowicie, że my chłopi 
przyjęliśmy cechę dawnej szlachty, że вма» 
wola się zdemokratyzowała, Otoż my się 
obawiamy, że jeżeli będziemy dalej zostawali 
pod rządami tej samej warstwy szlacheckiej, 
od którejśmy się nauczyli swawoli szlacheckiej, 
to nauczymy się także tych innvch błędów, 
od których ostatnia szlachta nie jest wolna, 
głównie samolubstwa i lekkomyślności. My 
się też boimy, żeby szlachta, trzymając klu- 
cze od kasy krajowej, nie chciała jej tak po- 
prowadzić, żeby nie zechciała doprowadzić 
całego kraju do takiego upadku i ruiny ma- 
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teryalnej, до jakiej doprowadziła sama sie- 
bie, większą własność ziemską. 


Dlatego także uważamy sprawę reformy 
wyborczej za tak pilnę, że boimy się, żeby 
się nas także inne jeszcze przywary rządzą - 
cej kasty nie uczepiły. Coraz częściej sły- 
szymy tu hasło satrapsko-oligarchiczne: „nie 
oglądać się na lud, robić to, co my uważa- 
my, łamać opinię ludu, iść przeciw żądaniom 
ludu* — itp. hasła ciągle się słyszy z ust 
panów rządzących, ze szkoły panów kraxow- 
skich. 


W tej sesyi sejmowej mieliśmy na to 
kilka dowodów, iż najpilniejsze żądania ludu, 
jak to żądanie. praw wyborczych, zosłały ze- 
pchnięte albo zupełnie, albo na ostatnie dni 
a natomiast inne sprawy, choć kosztowne i 
niezbadane należycie, ale takie, które wię- 
kszości tej Izby odpowiadały, zostały z ła- 
twością wczas uchwalone. 


My uważamy, że właśnie teraz, skoro 
padło tu hasło „łamać wolę ludu, nie podda- 
wać się popularności itp.* należy zmienić 
skład tej Izby czem rychlej dłatego właśnie, 
żeby takie hasła się mie przyjęły w kraju 
i nie rozwinęły, bo prawa tworzone wbrew 
opinni ludowej, nie uwzględniające bieżących 
żądań ludu, są i exsperymentem groźnym, 
unikatem tylko w Galicyi możliwym w XX. 
wieku. 


Gdzieindziej ciało ustawodawcze uzna- 
wało zasadę, że to ma się stać prawem, co 
się w społeczeństwio przyjęło, co sobie wy - 
żłobiło już koryto, co już zostało przygoto- 
wane do stosowania przez wszystkich. 


U nas inaczej. 


A dalszy powód, dlaczego lud musi 
z całych sił i bezwzględnie rozbić ten Sejm 
uprzywilejowanych. 


Mamy zapowiedzianą stańczykowską re- 
formę admistracyjną, przyjętą już przez 
członków także tych stronnictw konserwaty: 
wnych, które się jej dotychczas skutecznie 
opierały, — mówię o gminach okręgowych 
czy zbiorowych. — Skoro mamy teraz jeszcze 
zapowiedziane w przemówieniu p. Milewskie- 
go, że reformę agrarną uważają panowie za 
jedną z tych spraw, które nałeży załatwić 
jako pilne, to my, ponieważ w jednej i dru- 
віє) sprawie со do gmin zbiorowych i со do 
ograniczenia praw rozporządzania prywatną 
własnością ziemi, zajmujemy stanowisko wręcz 
przeciwne, uznajemy, że dla zażegnania oba- 
wy przed przeprowadzeniem tego programu 
obliczonego na skrępowanie ludu, powinne 
skłaniać ludność i pewnie skłonią do walki 


„zbiorowych, nie jest jeszcze 
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о prawo wyborcze, bo tylko przez grunto- 
wną zmianę Sejmu można będzie gruntownie 
zniweczyć owe zamysły Panów. 


Panowie marzycie o gminach okręgo- 
wych i dążycie do nich, mimo, żeśmy tu tyle 
razy przemawiali przeciw temu i posłowie 
ludowi w tej Wysokiej lzbie i sam lud w pe- 
tycyach. Ślad tego znajdziecie Panowie w a- 
ktach Wydziału krajowego i we wnioskach 
posłów ludowych, którzy tu dawniej zasia- 
dali. 


Na każdym kroku tu widzimy, że wo- 
łania nasze są bez skutku. Urzędy gminne 
upadają pod ciężarem obowiązków, a mimo 
tego stronnictwo rządzące nie chce nic zrobić 
w tym kierunku, aby im ulżyć. 


Owszem, jeszcze ciągle stawia rządzące 
stronnictwo ludności przeszkody, nawet 
w dziedzinie gospodarczej, że tylko wspomnę 
dla przykładu o utrudnieniach narzuconych 
ludowi w ciągu ostatnich kilku lat, w cho= 
wie i handlu trzodą chlewną. 


Ludność z dotychczasowymi ciężarami 
rady sobie dać nie moż«, urzędy gminne nie 
dla własnych potrzeb, ale dla potrzeb pań- 
stwa i kraju, a często dla kaprysu jakiegoś 
hrabiego nad miarę są obarczone, że cięża- 
rowi podołać nie mogą, większe ciała admi- 
uistracyjne nawet, jak Rady powiatowe, nie 
84 w stanie sprostać piętrzącym się  cięża- 
rom, a Panowie zamiast uproszczenia admi- 
nistracyi i zmniejszenia wydatków, chcecie 
stwarzać nowe władze i nowe wydatki. 


Pocóż -- pytam — ciągle występować 
przeciw ludowi z gminami okręgowemi, prze- 
ciw którym ludność się broni i których nie 
chce. 


Ale Panowie nic o tem wiedzieć nie 
chcecie i dążycie do wytyczonego Wam рго» 
gramu przez p. Dunajewskiego i to w celu, 
aby nas jeszcze bardziej wziąć w Kleszcze, 
jeszcze bardziej uczynić narzędziem stron- 
nictwa. 


Przeciwko temu bronić się musimy z ca- 
łej siły; a że to się łączy z walką o refor- 
mę wyborczą, to z dzisiejszego przemówienia 
p. Mulewskiego jasno wynika. I dlatego przy- 
pomnimy łudoości, że ten gad, projekt gmin 
sprzątnięty, że 
jeszcze on żyje i idzie ku celowi. Więc ро- 
dejmujemy wałkę o powszechne, bezpośre- 
dnie, równe i tajne prawo głosowania, aby 
w ten sposób ludność przysposobić do obro- 
ny i przez zaprowadzenie ludowego prawa 
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wyborczego usunąć od rzędów większość tej 
Izby, która takie cele i takie zadania sobie 
stawia. 


Tak samo co do reformy agrarnej. 
Miałem sposobność już przedstawić i przy 
innej jeszcze sposobności będę miał sposo- 
bność wykazać, że i w sprawozdaniu p. Gór- 
skiego o reformie wyborczej i w sprawozda- 
niu komisyi agrarnej, ta sama nić się prze- 
wija: złamać lud, utrzymać rządy  szla- 
checkie. 

Przeciwko reformom agrarnym, które 
przeciw interesowi publicznemu chce wpro- 
wadzić większość Sejmu, bronić się musimy 
z wszystkich sił i wszystkimi środkami, a 
głównym środkiem naszym w tej walee bę- 
dzie walka o reformę wyborczą. Dlatego też 
z tę reformą wyborczą nie możemy czekać. 
Nie możemy czekać tak długo — jak chce 
р. Milewski t.j. do czasu, ай stworzycie szkoły, 
aż wszystkie gminy otrzymają szkoły ludo- 
we i aż wszystek lud nauczy się czytać i pi- 
заб. 


Bo gdybyśmy czekać chcieli, aż wszy- 
stkie gminy otrzymają szkoły, aż tych ty- 
siąc gmin istotnie będzie w postadaniu szkół, 
a nie nor, w których nauka cdbywać się nie 
powinna to jeszcze dużo wody by upłynęło 
w Wiśle, a my reformy prawa wyborczego 
byśmy się nie doczekali. 


Żądamy bezpośredniego, powszechnego, 
równego i tajnego prawa głosowania dlatego, 
że eksperymentowanie z tą sprawą już się 
ukończyło, a zdaniem naszem zupełnie się 
udało. Żądamy dlatego, bo chwila jest do 
tego stosowna. Bo takie chwile, takie wstrząż 
Śnienia w Europie rzadko się zdarzają i mo- 
że nie wnet się powtórzą i dłatego korzystać 
musimy z tej chwili i odpowiednich okoli- 
Gzności, aby ten cel osiągnąć. 


Żądamy reformy wyborczej i uważamy 
tę sprawę za pilną dlatego, że właśnie obe- 
tnie runęła ostoja rządów absolutnych, ru- 
nęła podpora wszystkich krzywdziciehi, bo 


stko, co się obecnie dzieje, dowodzi nam, że 
ро naszej stronie jest roztropność i racja. 


| się 
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szechnego prawa głosowania, ale rychło dał 
temu spokój, bo przekonał się, że to sprawa 
niebezpieczna. 

Widzimy, że rząd austryacki, który 
niedawno jeszcze zastrzegał się przeciw re- 
formie wyborczej, teraz ten rząd austryacki, 
o którym wiemy, że bardzo trudno się na 
cokolwiek decyduje, a na którego czele stoją 
najwięksi może w Europie Konserwatyści, 
zdecydował się na powszechne prawo głoso= 


i bez przesady powiedzieć mogę, że 
z і Izby temu żądaniu 


i większość tej Wysokiej 
ludu oprzeć się nie zdoła. 

Р. Milewski powiedział między innemi, 
że obawia się, że uchwała nasza za powszech- 
nem głosowaniem nie otrzyma we Wiedniu 
zatwierdzenia. Ale ta przeszkoda przecież 
nie istnieje, boć stamtąd zupełnie co innego 
słyszy my. 

Czerpiemy dalej otuchę zwycięstwa w 
tem, że na Węgrzech przebywa rok rocznie 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi z Galicyi, w sa- 
mym Budapeszcie zarobkoje 40 do 50 tysię- 
cy ludzi z Galicyi, oni teraz па zimę wrócą 
do kraju i będą nam pomagali opowiadać o 
tej wielkiej walce o powszechne prawo gło- 
sowania, jaka się tam obecnie na Węgrzech 
toczy. 

Jest nam otuchą okoliczność, że sejmy 
innych krajów koronnych uznały już ten po- 
stulat i nikt przeciw nam nie będzie mógł 
już wystąpić także z argumentem religilnym, 
z którym dotychczas przeciw nam występo* 
wano. 

Boć skoro taki wybitny klerykał, jak 


poseł Ebenhoch za te dążenia do reformy . 


wyborczej nie został ukarany przez władze 
kościelne, to chyba і ua nas za to nie вра» 
dnie żadna kara, ani klątwa. 

Prawda, Galicya stanowi nie pod ів» 


dnym względem wyjątek, z dawien dawna 
jest ona upośledzoną. Już za czasów Rzeczy: 


i pospolitej polskiej była na szarym końcu i od 
„dawien dawna panowały tu stosunki оріа- 


carat runął. Żądamy także dlutego, że AE Б 1 


Społeczeństwo nasze przechodzi obecnie | środzów i przy wyzyskaniu jeszcze całego 


Ciężkie przesilenie, wszędzie podnosi ono, 


głowę przeciw nadmiarowi ciężarów i prze-, 
szkód w rozwoju i dlatego do tej walki o; 
prawo dla tego społeczeństwa my stajemy. | 


Nie jest moją rzeczą zastanawiać się: 


szeregu zacofaństwa wśród analfabetów utrzy- | 
mać rządy przywilejów, jednakże na tem du- ,, 


що budować nie można — szczerze to Pa- 
nom odradzam. і 


Przekonali się bowiem członkowie tej 5 


W tej chwili nad tem,czy większość tej Izby Wysokiej Izby chyba i dzisiaj, Że ci, na-któ-"* 
Potrafi się oprzeć temu żądaniu, skoro nie rych wy liczycie, śpią w domu, a ci, którzy : 


Potrafił się oprzeć temu taki mocarz jak walkę o prawa prowadzą, czuwają i pracują. 
Wilhelm II., który myślał o zniesieniu pow- Waszych tu nie było i mie będzie, a сі, któ- 
461 


W tem Panowie pokładają nadzieję, że - 
może uda przy zastosowaniu pewnych , 
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rzy są Świadomi swoich praw i dążeń i ci, 
którzy wiedzą czego chcą, ci będą czuwać 
i walczyć jak dzisiaj, aż zwyciężą. 

- Mylne są twierdzenia, jakoby Wysoka 
Izba nie miała zebranych dowodów, iż także 
w Galicyi szerokie warstwy ludności zmiany 
prawa wyborczego się domagają. Przecież w 
ciągu tej kadencyi było petycyi w sprawie 
reformy wyborczej bodaj że ponad 1000, a 
wiem, że były petycye przezemnie wnoszone, 
na których było i ponad 300 podnisów. A 
więc w aktach Sejmu znajdują się dokumen- 
ty na to, Że nietylko słowami ale i podpisa- 
mi, nie dziesiątki ale setki tysięcy ludności 
zadokumentowało wam, że prawa tego się 
domagają. 


Zapewnia się nas bardzo często, że 
większość poselska nie chce korzystać z tej 
przewagi i z tego, Że niema reprezentacyi 
tych właśnie, którzy się tych praw domaga- 
ją, ale ja sądzę, najlepszą imamfestacyą tej 
życzliwości byłuby, gdyby ją Panowie ze- 
chcieli wyrazić ludności przez przyznanie jej 
praw wyborczych. 


Powiada się, że powszechne głosowanie 
jest postulatem agitatorskim, Że prowadzi do 
zdziczenia, że nie można go dać dlatego, Że 
społeczność nie dojrzała do tego. Jednak 
świadomi jesteśmy, że mężowie, na ktorych 
oęin:ę 891.1 się powołuju 1 których wskaza- 
nianu ludzkość żyje, о tem co innego puwie- 
dzieli, a mianowicie trzeba ее do ręki 
"Milla „Rzecz о reprezentacji”, wydaną w 
drukarni „Ceasu* w r. 1860 1 przecz.tać co 
Мій mowi o powszechnew prawie głosowa: 
mia. JE. „Marszałek розмі, ze mały ustęp 
z tego dziełu odczytam, Mowi Mul, де mie 
osiągniemy 2 pewnością wykształcenia вевго- 
kich tzesz ludności 


(czyła): 
„odmawiając tej warstwie ludu, 
Lajapatyczujejsztej, wszelsiej sposobnosci ao 
rożwuju bacznosci 1 przeuikiiwoŚci, ktorych 
nabędzie, jeżeli zostanie przypuszczoną uo 
blizszego zastauowiamia Się nad sprawami 
publicznem i do udziału w ich kierownictwie, 
Robotnik, ktory utrzymuje się 2 pracy rąk 
własnych, ktorego zatruanienie jsst poprostu 
ru*yną, ktorego Sposob życia uie nastręcza 
mu wielkiej rozmaitości, wrażeń okoliczności 
i myśl, tylko za pomocą dysausyi politycznej 
dojść może do zrozumienia pośredniego, a je- 
dnak istotnego wpływu przyczyn dalekich 
i wypadków zdala od niego  zaszłych, 
na jego anteresy osobiste; i tylko za po- 
mocą dyskusyi politycznej i zbiorowego 
politycznego działania, człowiek, którego 1n= 
teresy wskutek codziennych zajęć dv ciasne- 


naturalnie | 


go zakreśu są ograniczone, uczy się współ- 
czuć ze swoimi współobywatelami i przycho- 
dzi do świadomości, że jest członkiem wiel- 
kiego społeczeństwa. 


Ale gdy jaka klasa narodu niema pra- 
wa głosowania i nie stara się o nie, dysku- 
sye polityczne przechodzą mimo niej bezo= 
wocnie*, 


Wbrew temu zapewnieniu, któreśmy tu 
tylekrotnie słyszeli, że choć niema w Sejmie 
wybrańców ludu, to jednak są jego rzecznicy 
którzy go bromią, mówi Mill: 


„Rządzący zniewoleni są zawsze mieć 
wzgląd na imteresy 1 żądama tych, którzy ро» 
siadają prawo do głosowania; ale względem 
tych, którzy prawa tego są pozbawiewi, nie 
rządzących w ten sposób nie obowiązuje. 


A choćby usposobienie rządzących było 
znatury jak najuczciwsze, są oni wogolności 
zanadto zajęci rzeczami, któremi się zajmować 
muszą, żeby mieli czas myśleć o tem, co 
mogą zauiedbać bezkarnie. 


Dlatego też żaden system głosowania 
nie może przez dłuższy czas funkcyonować 
z ogólnem zadowoleniem, jeżeli tvlko odma- 
wia tego prawa bądźto całym klasom, bąuź 
pojedynczym osobom, albo jeżeli przywilej 
wyborczy nie jest dostępny wszystkim lu- 
dziom dojrzałym i posiąc go pragnącym+. 


A więc z tego wywodu okazuje się, że 
żądanie to uzasadmiobe jest przez takich но» 
zów nauki jak Mul, a z uch my czeruiemy 
uaukę, ulaczego tak jest, jak jest, i jas mo- 
że być inaczej. 


Żąuamy powszechnego prawa głosowa- 
nia, aczkolwiek wysuwa się przeciwko nam 
dreęumemt, Że lud włuŚciański w całości tego 
nie pożąda, 

Wysuwamy to Żądanie dla tego, że je- 
steśmy przekouani o jego słuszności, o jego 
potrzebie, i decyduje w tym wypadku nasze 
Wiasbe przekonanie, choćby nawet istotnie po- 
środ włośŚciaństwa une się znależć tacy, 
ktorzyby przeciw  powszechaemu głosowaniu 
się oświadczali, jesteśmy bowiem świadomi 
tegu, że dziś podział na stany jest podziałem, 
ktory me stwarza kolizyi interesów. 


"Ojciec jest chłopem, syn jego jeden 
jest adwokatem, drugi księdzem, trzeci ro- 
botmkiem fabrycznym, a wtedy interes tego 
ojca wiąży się 2 interesami tych jego synów, 
i dlatego nie można mówić o potrzebie i mo- 
żliwości rozdziału tych interesów. 


Widzimy dalej, że także nie można 
mówić о pouziale na wyżej 1 niżej opodatko- 
wanych, bo w tej samej rodzinie pośród naj- 
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bliższych, na których miłości wzajemnej i sta- 
łej zgodnie nam zależy, stosunki finansowe są 
różne i podział według opłacanych podat- 
ków stworzyły poprostu wojnę między nimi. 
п Powiadają, że analfabeci nie dorośli 
jeszcze do tego prawa, że nie powinni mieć 
prawa głosowania, bo nie umiejąc czytać i pi- 
$ać nie umieją wykonywać swoich praw. 


Ale my powiadamy, Że argument ten 
także ostać się nie może. 


Naprzód dlatego, że to prawo już anal- 


fabetom w innym wypadku nadano, а nastę- |: 


Pnie, że skoro naprzód nie daje się im mo- 
źliwości przestania być analfabetem, a na- 
stępnie nakłada się na nich różne inne obo- 
wiązki, jak płacenie podatków, to powinno 
Się im dać także i prawa jakie, zwłaszcza, 
że dostali już prawo wyborcze do рагіа- 
mentu. | 


Otóż właśnie dlatego żądamy bezpo- 
średniego, tajnego prawa głosowania, dlatego, 
że chcemy wolności, a nie swawoli. 


A. Jestem przekonany, że gdyby to prawo 
Istniało już od dłuższego czasu w Galicyi, 
toby nasze stosunki zupełnie inaczej wy- 
glądały. 


. Prawo to zdjęłoby z was ten ciężki o- 
bowiązek rządzenia, którego nam dać nie- 
chcecie, u społeczeństwu wyszłoby z pewno- 
Ścią na dobre. 


Właśnie to, że ludność niema prawa 
Wyborczego, prowadzi do swawoli, bo czemże 
nazwać, jak nie swawolą, decydowanie o 
kimś, nakładanie nań różnych ciężarów, bez 
zapytania się go o zdanie w tej sprawie. 


Żądamy bezpośrednich wyborów to jest 
tak kardynalue żądanie, że każde przedłoże- 
nie, nie uwzględniające tego zwalczać bę- 
dziemy. 


. Jesteśmy świadomi, że jeżeli ogranicze- 
Nie prawa wyborczego jest krzywdą wielką, 
wyrządzoną społeczeństwu -- to pośrednie 
Wybory są hańbą i zarazą najokropniejszą 


© z tych bezpośrednich wyborów płynie to: 


Najgorsze, co lud kwalifikuje mówiąc : raczej, 
Żeby nie było żadnych wyborów, jak mają 
Ус takie wybory, jak dziś są pośrednie. 


. Nie będę powtarzał argumentów, i оро- 
Wiadania, jak te prawyborvśsię odbywają, bo 
czynili to р.р. Oleśnicki i Rotter, ale stwier- 

zić tylko muszę, że twierdzenie komisyi 
w jej przedłożeniu i motywach odnośnie do 
bezpośredności jest niesłychanie prowokującem, 
00 te prawybory, jak powiadam, chyba dła drwin 
sprawózdanie, są na to, aby ludzie we wsi 
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jako najlepiej się znający, przesiali się przez 
Sito. + 

To jest wyzywające do walki przecze- 
nie tej tyle razy dowodzonej, i powszech- 
nie wiadomej rzeczy pośród ogółu ludności, 
że prawybory ва największem  maltretowa- 


niem i znieprawianiem ludzi. 


Przeczyć zaś temu mogą tvlko ci, któ- 
rzy albo w tych prawyborach nie brali nigdy 
udziału, albo czerpali swe wiadomości o pra= 
wyborach ze sprawozdań weryfikacyjnych 
Wydziału krajowego. 

Prawybory, wybory dwustopniowe są 
także potępione przez Milla. 

Oto jego słowa: 

(czyta) 

„Gdyby wyborcy zostawili zupełnie na 
wolę swoich delegatów wybór reprezentanta 
do parlamentu, osłabiłby wielce związek mię- 
dzy głosującym, a reprezentamtem, a w tym 
ostatnim zwątlałoby bardzo uczucie odpo- 
wiedzialności webec wyborców. Prócz tego 
mała stosunkowo liczba osób, w których rę- 
kach w końcu znalazłby się wybór reprezen- 
tauta, ułatwiłaby drogę intrygom і przeku» 
pstwu pod wszelkiemi formami, na jakie tyl- 
ko pozwalałoby społeczene stanowisko wy: 
borców*. 

A więc pisze Mill zupełnie zgodnie 
z tem, co my widzimy w naszym kraju przy 
| prawyborach. 

Żądamy dalej równego prawa wybor- 
'czego, bo tylko przy równych wyborach są 
, możliwie małe okręgi wyborcze, przy któ- 
|rych jedynie możliwym jest taki stan rze- 
iezy, żeby o mandat ubiegali się ludzie, któ- 
rych miejscowa ludność zna dobrz*. Przy 
wielkich zaś ogręgach, liczących po 100 ty- 
sięcy mieszkańców, około 80 gmin i obej- 
| mujących 3 lub 4 okręgi sądowe, jest to nie 
"до pomyślenia. I dlatego zdarza się, że i 
inne hasła, inne przyczyny wchodzą w grę 
przy wyborach, a nie znajomość kandydata 
i jego osoba. 


Gdyby było 150 posłów, więc mniej 
nawet, jak dziś, to wypadłoby przy równych 

BPE po jednym pośle na okręg są- 
owy. 


Dalej żądamy równych wyborów  dla- 
tego, bo uważamy, Że to jest jedyny sposób 
zapobieżenia przeciw szerzeniu się walki 
klas, i sądzimy, że pod tym względem ро- 
winniśmy doznać poparcia ze strony ludzi, 
którzy się uważają za religijnych. Bo prze-- 
cież cała nauką chrzescijańska zasadzała się 
na braterstwie i miłości wzajemnej, a nię 


SEKE 


3526 


na dzieleniu się па, klasy i pożeraniu się 
wzajemnem. 


Przy dzisiejszym jednak systemie wy- 
borczym, przy podziale na kurye, nie da się 
wprost pomyśleć zaprzestania walki klaso- 
wej; każda bowiem kurya stara się być 
osobno przez swoich posłów reprezentowaną. 
Utrzymywać kurye, a jednocześnie znosić te 
kurye, kiedy przychodzi czas wyborów, to 
przecież nie wypada. Kiedy chodzi 0 mandat 
poselski, to wtedy wielcy właściciele chętnie 
przychodzą i żączą sią z włościanami. Ale 
kiedy się powie: połączmy się także  рга- 
wnie i znieśmy kurye, to wtedy się odpo- 
wiada: niech Bóg broni! (Wesołość). 


Co więcej, sprawozdanie komisyi nie 
tylko chce utrzymać kurye, ale chce ten 
stan rzeczy nawet pogorszyc, dąży niemal 
do stworzenia i w małej własności dwóch 
a nawet więcej kuryi, chce postawić za- 
możnego chłopa: przeciw ubogiemu, bogatego 
mieszczanina przeciw ubogiemu, jednem 
reprezentacya interesów aż dó nieskończo- 
NOŚCI. 

Co to znaczy ? 


Znaczy to zatomizować społeczeństwo, 
rozbić je, zaprowadzić anarchię, rozszerzyć 
walkę klas. Jeżeli p. Milewski mówił, że ci, 
którzy żądają powszechnego i równego pra- 
wa wyborczego, ci chcą anarchii, to jestto 
zarzut stanowczo nieuzasadniony, bo ci wła- 
śnie żądają związania społecznośći w jedną 
kuryę, a nie — jak komisya — rozbicia jej 
na odrobiny. 


Dopóki są kurye, walka wyborcza musi 
iść w kierunku klasowym; — jest klasowe 
prawo wyborcze, musi być klasowa akcya 
przedwyborcza i klasowa reprezentacya. 


Żądamy w programie naszym także 
tajnego prawa głosowania, aczkolwiek je- 
steśmy świadomi, Że tajne głosowanie dla 
nas, w kuryi mniejszej własności jest dziś 
mniej korzystne; ponieważ jednak szerzej 
pojęte tajne głosowanie, waruje bardziej 
swobodę wyborczą, przeto, aczkolwiek nam 
tajność szkodę przynieść może (i już przy- 
nosi) przy wyborach do Rady państwa, że 
względu, że jest uzasadnione, my mamy ją 
w programie i popieramy. 


Dziś, skoro w Radzie państwa jak sły- 
szymy, ma być to prawo zaprowadzone, na- 
tarczywość nasza musi się wzmagać i ztego 
względu nie chcemy, ażeby lud nasz zwra- 
cał serca do Wiednia і tam widział przy- 
chylność dła rozszerzenia jego praw, ale 
chcemy, ażeby znalazł w kraju wszystko 
lepsze, aniżeli we Wiedniu. Musimy tę walkę 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905, 


dziś prowadzić tem bardziej, że nie tylko tu 
w Sejmie są panowie nasi przeciwnikami 
powszechnego głosowania, ale że w ubiegłej 
sesyi Rady państwa oni i w Wiedniu  рго- 
wadzili kumpanię przeciwko rozszerzeniu 
prawa wyborczego do Rady państwa i nie 
wątpliwie przyczynili się do jego usu- 
nięcia. 

Żądamy reformy wyborczej tem bez- 
wzgłędniej i żądać będziemy, że sprawozda- 
nie komisyi jest dla nas poprostu wyzwaniem 
do walki, widzimy, iż niczego nie możemy 
się spodziewać po większości Izby, iż do- 
browolnie niczego nam nie da, bo nam 
sprawozdanie mówi, kto są ci panowie, kto 
to jest ta większość, która prawa dyktuje i 
rządzi krajem. 


Tyle tam poprostu pogardy i lekce- 
ważenia dla ludu, że sprawozdanie to jest 
niewątpliwie  unikatem w swoim rv- 
dzaju, 


Nie znaleziono tam dla ludu innych 
wyrazów jak „niższe warstwy*. 


Gdzież wy panowie tak podskoczyli 
do góry, w czem, ażeby lud traktować 
przez niższe warstwy, masy, tłum i t. d.? 


To dobrze w polemikach partyjnych, 
na wiecach, ale żeby to drukiem w sprawo- 
zdaniu komisyi sejmowej szło w dalsze ро- 
kolenia, że większość Izby nie miała dla 
ludu innych wyrazów jak niższe warstwy, 
masy, tłum, — to nas przychylnie i po 
przyjacielsku usposobić nie może, 


Chcemy tylko jeszcze wiedzieć, co po- 
wiedzą panowie demokraci — mowcy zapi- 
sani w tej dyskusy, bo demokracya, to 
stronnictwo opierające się na demosie, a 
ten demos został sponiewierany, potrakto- 
wany, jak lokaj, czy intruz. z 


Mam nadzieję, że domokracya 
demosem zechce się ująć 
na pisanie takich sprawozdań. 


Tonem głównym sprawozdania jest 
to, że jakby chciano powiedziać ludowi, my 
tu panowie, a ty iuny idź pod kuratelę, ty 
maso, tłumie, niższa warstwo ! 

Protekcyjny ton łaskawości przebija 
sie przez całe sprawozdanie — jak gdyby 
ten, co upomina się o swe prawa, był na- 
trętnym intruzem, jakoby żądał łaski, albo 
czegoś, co panowie łaskawi dadzą, аїбо 0d- 
mówią. 

, Jesteśmy w sprawozdaniu, traktowani 
jako maszyna ludzka, powiada się poprostu : 
„ty masz grać taką, a ty taką rolę", i im- 
putuje nam sprawozdanie, że to się utrzy- 
mać da. | 


za tym 
і nie pozwolić 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905. 


N. p co mówi o prawie powszechnego 
głosowania ? 


(czyta) : 
„Mimo rozszerzającego 
kultury i 
tóżnice się nie zacierają, gdyż równocześnie 
Poziom wiedzy naukowej, wyrnagań шу» 
słowych w warstwach najwyżej wykształ- 
conych | w porównaniu do przeszłości, coraz 
Wyżej się podnosi. 

Qzy to prawda? 


,, Czyż nie mamy dowodów, że syn hra- 
biego, profesora uniwersytetu, pisarza i mę- 
ża stanu w jednej osobie może być zwykłym 
Parobkiem. ; 


і Czy mamy dowodzić, że panowie ши» 
szą dziś politykę swoją prowadzić przy po- 
mocy synów tego ludu demosu. 


Zastępy w zawodach inteligencyi kto 
Wypełnia ? 

Czy wy? 

Kto idzie w szeregi doktorów prawa, 
Medycyny, techniki, -- czy wasi syno- 
wie ? 

-_. Nie, tam idą synowie chłopscy i 
luiejscy, 


. _ Jakże można tak pisać w sprawozda- 
Щи komisyjnym, skoro rzecz wiadoma, że to 
bie zgadza się z prawdą? 


| Dziś można powiedzieć, że gros praco= 
Wników w gronie inteligencyi, to są syno- 
Wie ludu. z 


. Są oni na wszystkich stanowiskach, а 
Edzie іс nie ma, to tam jeszcze protekcya 
gba drogę im zagradza, bo wszystkie 
Walifikacye naukowe posiadają i wszelkie 
a zęba, jakie się do kandydatów stawiać 

e. 
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Jest tu kilku bardzo dzielnych ludzi, 
posłów z V kuryi, gdzie jest powszechne, 
bezpośrednie, tajne prawo głosowania, wy- 
branych z grona właścicieli wiekszej posia- 


| zają się postępu |dłości, a dopiero ze sprawozdania tego do- 
uświadomienia warstw niższych, wiadujemy się, że to są tacy, a tacy dzicy 


ludzie, bo gdyby byli inteligentnymi i świe= 
cznikami, toby ich wedle tego sprawozpania 
nie lubieli i nie wybrali, a znów skoro są 
posłami, to takimi świecznikąmi nie są. 

W każdym razie gratuluję im tej kwa- 
lifkacyi ze strony komisyi administracyj- 
nej. 

A dalej, czy prawdą jest, że wielcy 
ludzie naprawdę masom się nie podo- 
bają ? 

Stańowczo nie. 

Masy wielkie czciły z dawna i dziś 
czczą wieszczów narodów i ludzkości. 

Masy wielkie znajdowały sobie i 2 ро- 
śród właścicieli większych posiadłości i роз 
śród ludzi bardzo wykształconych swoich tu: 
lubieńców. 

Tedy nie jest prawdą, że na ogół ma- 
sy nie lubią tych wybrańców rozumu, o- 
światy itd. 

A czyż masy nie słuchały Sienkiewi- 
cza w Warszawie ? 

Owszem, na jego skinienie idą, no, a 
że autora sprawozdania komisyjnego nie 
słuchają masy, to ja się temu nie dzi- 
wię. 

Jeżeli znowu wielkie miasy czasami 
istotnie odnosiły się do wiełkich ludzi nie- 
życzliwie, to wiemy, że nie było to ich па» 
tchnienie, tylko, Że tam ktoś inny to pod- 
powiadał, że ich ktoś inny przeciw temu 
usposobił. 


Czy mam na to znowu przytaczać 


Dałej powiada sprawozdanie o pow- | przykłady ? 


szechnem prawie głosowania tak ; 


(czyta): 
z »Głosowanie to wyklucza od udziału: 
і życiu publicznem i w prawodawstwie 
ЕВ, którzy przodują w rozwoju cywiliza- | 
DY m, którzy idą na czele pracy umysło- 
©) danego narodu, oni się masom nigdy. 
ble podobają i wskutek tego powszechne 
Slosowanie według słów Taine'a spycha ich! 
ЧО roli „emigrantów we własnym kraju*. 
k „Najpierw ja gratuluję tutaj posłom z У 
Uryi, którzy są wybrani z grona tejże war- 
OWY, która stanowi większość tej Izby, a 
adj to sprawozdanie pisali, ха tę kwalifi- 
асув. 


-t 


| Mistrzu, że jeżeli 


Mamy je chociażby na nasżym boskim 
ші zwrócił się ptzeciw 
Niemu, to nie lud był winien temu, tylko 
Piłat i jego pomocnicy faryzeusze. 


A jeżeliby lud naprawdę nie wybierał 
na posłów samych tych świeczników, toj czy 
to jest naprawdę coś tak zbrodniczego? 


_ Ja powiem, żeby nawet postąpił sobie 
sprawiedliwie i mądrze, bo przecież kto się 
polityki dotykał, ten wie, że nawet w takim 
gładkim jak Sejm galicyjski, do nadzwyczaj- 
nie uczonych zajęć praca poselska nie nale- 
ży, że przeciwnie, trzeba tylko chodzić na 
te posiedzenia komisyjne i tyle czytać tych 
najrozmaitszych elaboratów, które z mądro- 
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ścią często nic a nie wspólnego nie mają, 
jestto takie marnowanie czasu. "że istotnie 
szkoda jest, aby wielu wybitnych ludzi siły 
swe tu traciło. 


Wystarczy i mojem zdaniem racyonal- 
nie jest ze strony ludu, jeśli lud stworzy 
takie stosunki i sam i przez swych wybrań- 
ców, aby mógł mieć dużo tych mądrych lu- 
dzi, którzyby w spokoju i dostatku potrafili 
dalej prowadzić swoje badania i rozwijać 
idee, i idee te składać na papier dla nauki 
i wskazówki nam i z tej pracy uczonych, 
która w ten sposób jest prowadzona, bodaj- 
by i w teraźniejszości i potomni będą mieli 
większą korzyść, niż gdyby przyszli do tej 
Wys. Izby i z nami wspólnie tu przez cały 
dzień choćby np. reformę wyborczą młó- 
cili. 

Tedy ten zarzut, że utonęliby mądrzy 
ludzie, żeby się stali — jak mówi sprawoz- 
danie — wygnańcami we własnej o czyźnie, 
częściowo jest zupełnie fałszywy, a częścio- 
wo, gdyby się nawet tak stało, byłoby cał- 
kiem dobrze i całkiem mądrze ze strony 
ludu. 


Dalej powiedziano w sprawozdaniu, że 
powszechne głosowanie bardzo rychło wszę- 
dzie prowadzi do absolutyzmu. 


Ja się pytam, dlaczego cesarz Wilhelm 
tak walczy przeciw powszechnemu prawu 
głosowania, czemu chce je znieść, jeżeli 
powszechne głosowanie prowadżi do absolu- 
tyzmu ? 


Jestem przekonany, że gdyby prowa- 
dziło ono do absolutyzmu, rząd niemiecki 
całą siłą by się chwycił, by do tego absolu- 
tyzmu poprowadzić, 


Ponieważ widzimy, że jest wręcz prze 
ciwnie, że rząd niemiecki, że cesarz Wil- 
helm II. kategorycznie zwalcza to prawo. 
zarówno jak p. Górski i nasi absolutyści 
krakowscy, to zdaje ini się, Że to twierdze- 
nie oparte jest na pustym trazesie, nie na 
faktach. 


Czy to powszechne prawo głosowania 
do absolutyzmu doprowadziło ? Gdzie, kie- 
dy? і 

Do plebiscytu ! 

Tu na ten temat, czy plebiscyt jest na- 
prawdę czemś zgubnem, także dowodu prze- 
prowadzić p. Górski nie może. 


Widzimy przeciwnie, że to referendum 
w Dzwajcaryi bardzo dobrze tamtejszemu 
społeczeństwu służy. 


Widzieliśmy w ostatnich czasach takie 
referendum w Norwegii. a przecież nie po- 
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wiedziano, żeby w Norwegii zanosiło się na 
absolutyzm! 


Ani mowy o tem nie ma, owszem” od- 
wołał się do niego sam kandydat na króla, 
odbyło się referendum, wypadło ono bardza 
poważnie i z pewnością z pożytkiem діа lu- 
dności i króla, więc tego rodzaju twierdze- 
nia są niczem nie poparte. 


Czy może na absolutyzm zanosi się 
w Ameryce, czy we Francyi? 


Nigdzie, w żadnym wypadku widzimy, 
rzecz się tak nie miała a natomiast widzi- 
my, że właśnie wałka ludu wszędzie prowa- 
dzi do upadku absolutyzm. 


A jeżeli narody po najdłuższem życiu 
i rozwoju w starożytności upadły, to nie 
należy tego odnosić do powszechnego prawa 
głosowania ani innych przyczyn, tylko one 
przeżyły się, p'zyszedł ich koniec, upadek i 
przyszły inne ludy, które im konanie przy- 


і spieszyły. 


I stąd żadnego argumentu przeciw ро- 
wszechnemu prawu głosowania zaczerpnąć 
nie móżemy. і 


sprawozdanie i to za- 


Dalej powiada 
do pewnego stopnia 


notować chcę z innej 
przyczyny, 
(czyła) : 


„Koła te szukają zwykle tylko najo- 
strzej zarysowanych przeciwieństw, one nie 
głosują na podstawie podmiotowego ocenie- 
nia wartości ludzi, ale idą raczej za pewne- 


mi ogólnemi hasłami narodowemi, wyzna- 
niowemi, czy kollektywistycznemie. 
Ja się pytam, czy to nie mądrze, że 


masy majęce powszechne prawo głosowania, 
z tych trzech rzeczy wybierają za ha- 
sło wyborcze? Czy to jest źle, że powsze- 
chne głosowanie powoduje silniejszy ruch 
narodowy? I czy to jest złem, że wyborcy 
stawiają do kandydata pewne wymogi wy- 
znaniowe i tem się kierują? Czy to nie jest 
probierz, który nie może być postponowany, 
który całkiem racyonałnie wysuwany bywa ? 


Że powszechne głosowanie wywołuje 
pewne zajęcie się sprawami ekonomicznemi, 
to to nietylko na zarzut nie zasługuje, ale 
owszem na uznanie. 


Wynikałoby z tego ustępu, 20 z wy- 
borów powszechnych wychodzą  szowiniści 
narodowi i wyznaniowi. 


Wiemy, że socyaliści nie należą ani 
do jednej, ani do drugiej kategoryi szowini- 
stów, a tedy ich wyboru nie należałoby się 
obawiać, jak się tego sprawozdanie obawia. 


| W EE ÓW РСР 
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Argumentów o średnich wiekach, naprowa- 
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Otóż faktycznie stwierdzić trzeba, że 


dzonych w sprawozdaniu, tykać nie będę, |gdyby JE. p. Marszałek nie należał do wiel- 
boć przecie średnie wieki dowodu na po-|kości i nie był dla niej względny, to wogó- 
parcie systemu reprezentacyjnego _nie do-|lłe ten Sejm prawieby się odbyć nie mógł, 


starczają. 


Powiada dalej p. sprawozdawca, że sy- 
stem kuryalny, dzisiejszy nasz system wy- 
barczy, waruje prawa i wolność obywateli. 
Ale jakich obywateli? Wedle ustaw  zasa- 
dniczych, wedłe praw  przyrodzonych i bo- 
Skich obywatelem jest każdy człowiek, ze 


bo przecież — vowiem zgodnie z prawdą — 
kiedyśmy komplet mieli? chyba wyjątkowo. 
Zresztą rezolucye uchwalamy i radzimy bez 
kompletu, a odbywały się już nawet posie- 
dzenia, gdy nie było głosowania, przy zu- 
pełnie pustych ławach. 


Więc nie można tak tylko jedną stro- 


p похаацінву wynikało natomiast, że tyl-|nę pokazać dobrą, ale i drugą pokazać, że 
о pewną część ludzi uważa komisya admi- | faktycznie z taką anemią, takim brakiem ży» 


nistracyjna za obywateli. 


cia, jaki się widzi w tym Sejmie, także 


Zgadzam się z tem, że prawo powsze- | rzadko w którem ciele ustawodawczem spo- 
chnego głusowania zagraża i prawom i wol-|tkać się można. 


ności* ale jakim i czyjej? tych ludzi, któ- 
Tzy widocznie czemś przewinili. 


Dalej przypominam, jak to przez pierw- 
sze dwa tygodnie JE. p. Marszałek brał na 


Czy jeżeli dajmy na to, w czasie walki| porządek dzienny, co się dało, bo nie było 
Wyborczej ten lub ów przeciwnik tej walki] referatów gotowych, nawet w sprawach dro- 
doznałby przykrości, czy to jest objawem |biazgowych i dopiero później na porządku 


ukrócenia praw obywatelskich ? 


Słyszeliśmy dzisiaj, że nie bardzo wol- 
ność jest woln. ścią, 
charakter samowoli a 
dliwą jest ta wolność, 


dziennym umieszczono kilkadziesiąt rzeczy. 
Więc, żeby tu można mówić o praco- 


że wolność ma często | witości i żeby to uprąwniało do twierdzenia, 
w szczególności szko-|że system kuryalny jest na prawdę taki do- 
kiedy się jej używaj bry, dowodów i pod tym względem dostar- 


do krzywdzenia olbrzymiej większości lu-|czyć nie można. 


dności. 
Najszkodliwszą jest ta wolność, która 


Pozwala krzywdzić społeczeństwo, 
krzywdą ludu. 


Ale skoro sprawozdanie mówi o histo- 
ryi, to ja wobec tego, со sprawozdawca | 


tuczyć SIĘ | twierdzi, że skończy się i dziś tak samo, jak 


zawsze w przeszłości marnie i że prowadzi 


Epoka powszechnego głosowania trwa-|to do upadku i caryzmu, wypowiem zdanie 


ła Кгоїко — powiada p. Górski. W każdym | przeciwne. My właśnie widzimy w dziejach, 


razie powiedziałbym, że u nas w Polsce ona|2e walka ta kończyła się zawsze zwycię- 
Jeszcze wcale mie trwała, myśmy przecie te- |Stwem łudu i dlatego my z historyi czerpie 


80 przejścia wcale nie mieli. Myśmy mieli|my tę otuchę i pewność, że także ta walka 


l mamy tylko rządy klasowe, szlacheckie. 


skończy się naszem zwycięstwem. A zauwa. 
żyć muszę, skoro już jestem przy tej histo- 


і Wbrew temu twierdzeniu, że system|ryj, де zaglądałem umyślnie do historyi re- 
ULU ma być gwarancyą praw i wolno-|wolucyi francuskiej, ażeby dowiedzieć się 
СІ — stwierdzić wypada, że ten system|czegoś o tym krwiożerczym Maracie, Кібге» 


Właśnie w Austryi 


daje dowód dostateczny, | go mianem ochrzeił mię р. Skałkowski i do- 


a tak w istocie nie jest, W Austryi nie wy-| wiedziałem się, że ten Marat znowu tak 
orcy piątej kuryi, ale inni posłowie, profe-| wielkich zbrodni nie popełnił, bo jak wia» 


Sorowie uniwersytetu wykazali, że obecnie 
Parlament kompietnie się przeżył i że trze- 
a koniecznie ludowi przyznać prawa wy- 
orcze. 


Więc nie jest zgodne z prawdą, jako- 


domo za czasów Robespierre'a zaczęły się 
te rzezie, których ofiarą padło 2.748 osób, 
podczas gdy za Marata zginęło tylko 64 
osób. | 

Więc jeżeli ja już mam zostać chciwym 


by system kuryalny dostarczał dowodu nalkrwi, jak mój pierwowzór Marat, to jestem 
to, iż on gwarantuje wolność i prawa oby-|spokojny, bo i ten pierwowzór krwiożerczym 
watelskie, ale przeciwnie dostarcza ten par-|nie był, ale był wytrwały w walce ze zgni- 
lament dowodu, że taka reprezentacya Ки» | спа społeczną. 


Tyalna prowadzi do upadku, 


Co do innych parlamentów, o których 


A u nas w Galicyi o naszym Sejmie, 'tu w sprawozdaniu była mowa, to skonsta- 


Czy mogło się mówić, że to jest taki wzo-|tować trzeba, 


Тому parlament ? 


że jeżeli są gdzieś parlamenty 


chore i jeżeli wogóle reprezentacye wybieral- 
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ne są chore, to wynika to właśnie z tego,! wyraża oligarchiczne zapędy p. Górskiego i 


że prawie wszędzie te parlamentarne ustroje 
nie mają równego, bezpośredniego, powszech- 
nego i tajnego prawa głosowania. 


Jeżeli chodzi o angielski pierwowzór, 
którym раз tu odżegnywują od stawiania na- 
szych Żądań, to konstatuję, że w Anglii po- 
za tem co my mamy, są dwa ważne dodatki 
tj. bezpośrednie i tajne głosowanie, a nastę- 
pnie o ile chodzi o inne państwa, to tyłko 
właściwie w jednej Austryi są pośrednie wy- 
bory. 


Anglia ma wybory bezpośrednie i taj- 
ne, Belgia taksamo, Francya tajne bezpośre- 
dnie, powszechne, Niemcy tajne, bezpośre- 
dnie, powszechne, Stany Zjednoczone tak 
samo, Szwajcarya tajne, bezpośrednie, Węgry 
jawne, ale także bezpośrednie, Włochy tajne 
i bezpośrednie. 


Jeżeli tedy chodzi o Anglię, to widzi- 
my, że tak tam, jak i w innych państwach 
postułat ten, który my stawiamy, został już 
kardynalnie spełniony z wyjątkiem Austryi i 
naszego sejmu. І naturalnie, że jeżeli w tam- 
tych parlamentach są jakie usterki, to i do 
ich usunięcia dojdzie się walką i postępem. 


Sprawozdanie komisyi administracyjnej 
twierdzi, że bezpośrednie wybory podobneby 
były „do zbieguwiska, do jakiegoś zgroma- 
dzenia ludowego*. Jeżeli sprawozdawca mógł 
się tak wyrazić o zgromadzeniach wiejskich, 
to widocznie albo w zgromadzeniach takich 
nie brał udziału, albo popełnia oszustwo, bo 
muszę. stwierdzić, że zgromadzenia te odby- 
wają się spokujnie i obrady toczą się na nich 
bardzo poważnie. 


Powiedział p. sprawozdawca, że rozsze- 
rzenie praw wyborczych zbliżyłoby w chara- 
kterze swoim pod tym względem ciała pra- 
wodawcze do zgromadzeń ludowych, że po- 
słowie musieliby się liczyć z tamtymi swoi- 
ші wyborcami. 


Naturalnie, byłoby to całkiem na miej- 
BC - 


"Tak być powinno. Poseł jest pełuomo- 
cnikiem wyborców, więc jest. obowiąyany słu- 
chać ich życzeń i do nich się stosować. 


"Wiemy, że komisya złożona z konser- 
watystów, nie uzna tego prawa wyborców, nie 
uzna tego podstawowego prawa ustroju kon- 
stytucyjnego, że poseł jest tylko pełnomocni- 
kiem wyborców, a w następstwie nie uzna 
także, że ciało prawodawcze powinno tylko 


kodyfikować to, со lud na zgromadzeniach | 
publicznych uchwala. Dlatego my uznajemy, | 


że i to zapatrywanie komisyi jest błędne i 


tow. 


Bo do 5 kuryi, to uznajemy część ак- 
gumeńtów komisyi za słuszne, ale i w tej 
Кіавубкасуї — wspominam o tem raz drugi, 
bo i sprawozdanie dwa razy o tem mówi — 
nie obeszło się bez iego, aby p. Sprawo- 
zdawca nie pozwolił sobie na ubliżające po- 
wiedzenie o tych szerokich tłumach, 


P.p. Milewski i Piniński mówili tutaj, 
że reforma wąborcza jest rzeczą już postano- 
wioną, że reforma będzie. 


Tymczasem w komisyi za bezpośrednio- 
ścią wyborów oświadczył się raptem jeden 
jedyny poseł Huryk, cała zaś reszta posłów, 
nie wyłączając nawet posłów z miast, którzy 
jako demokraci powinni byli przeciw pośred- 
niości wystąpić, oświadczyła się za dotych- 
czasową pośredniością wyborów. 


Stawia to demokratów w dziwnem co 
najmniej świetłe, że nie chcą dać ludowi te- 
go, со już sami posiadają. 


I owi posłowie demokraci już stanęli 
na tem stanowisku rozdawcy łask i sami po- 
siadając prawo bezpośrednich wyborów, wło- 
ściaństwu tego prawa dać nie chcą. 


Со do reprezeniacyi interesów, to już 
nadmieniłem, że rzecz ta nie jest do pomy- 
ślenia i dłatego wnioskii zamysły takie zwal- 
czać będziemy z wszystkich sił, po powiada- 
my, że potrzeba łączyć siły społeczne, a nie 
dzielić. : 

Słyszymy wprawdzie często te słowa 
z tamtej strony. lzby, ale tylko wtedy, kiedy 
my mamy być cicho, kiedy chodzi o to, aby 
lud ustąpił, aby zaniechał swojej skargi, ale 
wtedy, kiedy lud powiada, chodźmy razem do 
wyborów, wówczas mówi mu się „precz*, roz- 
dzielać trzeba na jak najmniejsze atomy spo- 
łeczeństwo, aby w ten sposób zabezpieczyć 
rządy uprzywilejowanym. 


Itu w całym tym wywodzie znajduje 
się jaskrawy dowód polityczny na to, że 
stronnictwo p. Górskiego kusi się o urządze= 
nie społeczeństwa według recepty stańczyko- 
wskiej, a wbrew wskazaniom historycznym 
i wbrew opinii publicznej. 


To samo uważamy za złe w akcyi a- 
grarnej stronnictwa krakowskiego, to samo 
widzimy także i w tej reformie. 


Widzimy to szczucie chłopa bogatszego 
przeciw biedniejszemu, to szezucie jednych 
ludzi przeciw drugim. 


Przeciwko takiemu szczuciu różnych 
warstw społeczeństwa przeciwko sobie musi- 
my się bronić jak najbardziej, bo to sprowa- 
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dzi do bezprawia, do anarchii, do bellum 


omnium contra omnes, 


„Do tego przecie; prowadzi różniczkowa- 
nie interesów społecznych w nieskończo 
ność. 


Taką teoryę musimy z największą sta- 
nowczością zwalczać i to drogą reformy wy- 
borczej, którą uzyskać musimy choćby przy 
użyciu tej bezwzględności, którą p. Górski 
swoim doradza i za metodę słuszną ogła- 
Sza. 


, Na zarzut:co doywypadków jwę Dawido- 
wie odpowiedział już р. Oleśnicki,; ja zaś 
konstatuję, że wszystkie nieporządki, jakie 
się zdarzały j przy wyborach, nigdy nie ро- 
chodzą од ludu, tylko albo od władz prze- 
prowadzających wybory, ałbo od nadstawio- 
nych -przez nie podżegaczy. і 


Niech akcya wyborcza będzie legalną, 
niech ludność ma możność wypowiedzenia się, 
a z pewnością gwałty ani nadużycia żadne 
się nie pojawią. 

Powiada dalej p. sprawozdawca większo- 
ści, która ma tu obecnie .44;mandatów, czyli 
na 50 panów po jednym pośłe, że nie można 
dać włościaństwuj więcej mandatów, bo ono 
i tak już jest dość hojnie wyposażone. 


Na to odpowiem krótko: najpierw nie 
wypadałoby z tamtej strony takich rzeczy 
podnosić, a następnie podnieść należy, że spra- 
wozdanie straszy społeczeństwo tem, że przy 
powszechnych wyborach wyszliby tylko wło- 
ścianie. 


Najpierw:zastrzeżenie konieczne, dlacze- 
go włościanie nie mieliby właściwie prawa 
posiadać większości w Sejmie, należnej im 
i z racyi liczby ludności włościańskiej, z ra- | 
cyi podatków i pracy, która utrzymuje spo- | 
łeczeństwo, skoro wolno było obszarnikom taką 
większość, zdobytą przemocą, dotychczas po- 
siadać, choć żadnego ku temu słusznego u- 
prawnienia nie mają i nie mieli. 


Następnie zwracam uwagę, że hasło, 
które się rozeszło po kraju, aby „chłopi 
chłopa" na posła wybierali, nie pochodziło 
od włościan, ale że to hasło postawiła inte- 
ligencya, a głównie księża i wstecznicy маї- 
czą tem hasłem przeciw wybieraniu ша po- 
słów inteligencyi ludowej. 


Konstatuję, że ilekroć chłopi mogli 
swobodnie wybierać, wszędzie stawiali kandy- 
daturyżludzi inteligentnych. 


Tak było w krakowskiem, tak było w no- 
wotarskiem, tak było wszędzie, ale wszędzie 
am patrya w powiecie rządząca, księżo=dwor- 
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ska, przeciwstawiała inteligentowi chłopu, in- 
nego swojego ciemnego chłopa. 


To rzecz pewna, że włościanie już zro- 
zumieli potrzebę wyboru na posłów ludzi 
światłych, zdolnych do -walki przeciw wrogom 
ludu i dlatego straszenie społeczeństwa chłop- 
stwem, jest nieuzasadnione. 


Niech tylko rządzące stronnictwo da 
spokój  włościanom, a oni z pewnością 
wybiorą inteligentów, bo wiedzą, że w Sejmie 
musi być i adwokat i lekarz i sędzia 1 pro- 
fesor, wogóle wszystkie zawody pracy. 


Trzeba ludowi tylko dać spokój i nie 
judzić go,przeciw. postępowi i jego rzeczni- 
kom inteligentnym. 

Zdziwiłem вів" początkowo, dlaczego ро- 
słowie miast, niby  demokratyczni, przyjęli 
takie sprawozdanie, ale znalazłem zupełne 
wytłumaczenie w sprawozdaniu, gdzie to samo 
ubliżające odezwanie*się wobec włościan, za- 
stosowano także wobec mieszczan. 


Doprawdy, dziwne to, jak mogli pano- 
wie demokraci przyjąć taki ustęp w Sprawo- 
zdaniu. 

(czyta) : 

„Nie można tej kwestyi jednak tylko 
z punktu widzenia biężącej polityki oceniać, 
є. і. żeby nie podkopywać nagle stanu posia- 
dania istniejących stronnictw miejskich, ale 
z głębszego stanowiska narodowego. 

Mieszczaństwo nasze nie miało niestety 
dawniejszych pelitycznych, a dotąd jeszcze 
niezbyt pomyślnych ekonomicznych  warun- 
ków. 

Dlatego uszczuplić stan posiadania 
i możpość wpływu naszego mieszczań- 
stwa na reprezentacyę krajową nie odpo- 
wiadałoby dobrze zrozumianym  jnterssom 
krajowym i narodowym. 


Chcąc temu zapobiedz, chcąc uniknąć 
bezwzględnego zmajoryzowania warstw miej- 
skich przez bardzo szerokie zastępy nowo- 
przybywających wyborców, możnaby obrać ró- 
żne drogi postępowania. 


Dla miast, gdy z dat statystycznych o- 
każe się bardzo wielkia liczba wyborców 
najniżej opodatkowanych, albo nie opłacają- 
cych podatków, można wziąć pod rozwagę 
system wielokrotności głosów, (wybory plu- 
ralne). з 


Można także zaprowadzić system podzia- 
łu na dwa, koła wyborcze, który nie wykłu- 
cza żadnej warstwy, bo dając reprezentacyę 


i jednej i drugiej, „nie narusza dzisiejszego 
stanu posiadania mieszczaństwa, a otwiera 
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drogę do współdziałania w pracy prawodaw- 
czej tym дутіоїош i stronnictwom, które 
w niej dotąd udziału nie brały, Wreszcie 
w największych miastach we Lwowie i Kra- 


Котів możnaby wziąć pod rozwagę system 
wyborów dzielnicami. 


Według systemu podziału na dwa Koła 
wyborcze, możnaby podzielić kuryę miejską 
na dwa kołe wyborców: Koło A) wyżej opo- 
datkowanych i Koło B) niżej opodatkowanych, 
przyczem należałoby obniżyć cenzus i rozsze- 
rzyć prawo głosowania na różne warstwy, 
które_dziśzprawa wyborczego nie posiadają. 
Reformę tę możnaby albo w całości we wszy- 
stkich miastach kraju z odpowiedniem no- 
wem ugrupowaniem miejskich okręgów wy- 
borczych, "albo też stopniowo przeprowadzić, 
ustanawiając po dwa koła wyborcze we Lwo- 
wie, Krakowie i w tych kilku większych mia- 
stach, których liczba mieszkańców przenosi 
30.000 z dodaniem odpowiedniaj liczby no- 
wych mandatów, pozostawiająć zaś na razie 
w reszcie miast stosunki nie zmienione, 


Co to jest? Więc to, co jest dziś w mia- 
stach, co bierze udział w wyborach, to są 
warstwy miejskie, a *te inne warstwy we 
Lwowie, które po rozszerzeniu prawa wybor- 


czego głosować mają, to nie są warstwy 
miejskie ? 


Te wszystkie hasła,' które | zastosowano 
do wsi, zastosowano i do miast, * wobec mie- 
szczan postawiono sprawę tak samo podstę-|! 
pnie przez zróżniczkowanie ich i podszczu* |! 
wanie jednej części mieszczaństwa przeciwko 
drugiej. 

I to najzabawniejsze, że właśnie to roz- 
bijanie kuryi gmin wiejskich na dwa koła 
wyborcze, nazywa sprawozdanie „reformą 
w wyższym stylu!* Rzeczywiście, jest to styl 
bardzo wysoki i daj mu Boże, żeby się wzniósł 
jeszcze wyżej, tak żeby tam zawisnął na 
wieki. 

Mowa jest w dalszym ustępie sprawo- 
zdania także o tem, żeby miastom) nie dać 
tej przewagi ifargumentowano także w ten 
sposób, że i ta większość sejmowa, która 
jest obecnie, do podniesienia przemysłu u nas 
tak bardzo się przyczynia. 


Sprawozdanie kończy się także orygi- 
nalnie, bo mówi, że wszystkie te przykłady, 
jakieby mogły posłużyć do reformy  wybor- 
czej, to są szablony, a większość komisyi 
administracyjnej chce „podjąć próbę usiłowań 
rozwiązania tej doniosłej reformy naginnej 
drodze niż według szablonu w innych austry- 
ackich prowincyach stosowanego”. 


A więc komisya chce być oryginalną, 


„| hasło przeciwko ewentualnej 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905. 


i rzeczywiście nietylko pod tym względem 
ale wogóle w całem postanowieniu sprawy 
była oryginalną, 


Wysunięto w ostatnich czasach jako 
zmianie prawa 
wyborczego w Radzie państwa hasło wyod- 
rębnienia Galicyi. Otóż jako jeden z rzeczni- 
ków stronnictwa, które przyjęło najwcześniej 
w Galicyi za swoje hasło wyodrębnienie Ga- 
licyi, oświadczam, że przeciwko wyodrębnie- 
niu w tych warunkach i dla tego celu, jaki 
przyświeca p. Abrahamowiczowi, kaiegory- 
cznie protestujemy i będziemy je -zwalczać. 


Myśmy postawili hasło wyodrębnienia 
odrazu jako uwarunkowane reformą wybor- 
czą w kierunku powszechnego głosowania. 
Teraz postawiono to hasło właśnie w tym 
celu, żeby tego prawa nie dać. Same sto- 
sunki się na to składają, że w Wiedniu za- 
nosi się na szerszą reformę wyborczą. ?Pa- 
nowie! lud istotnie dość już poniósł ofiar, 
dość już słuchali robotnicy, dość już było 
cierpliwości poniewieranego ludu, a jeżeli 
nadal Wy Panowie, ludowi jego prawa dać 
nie chcecie, to ten lud zmuszony będzie 0- 
glądnąć się za pomocą, za siłą, któraby mu 
do otrzymania tego prawa pomogła. Panowie 
szukaliście nieraz pomocy we Wiedniu i czer- 
paliście tam siłę Waszą przeciw ludowi, więc 
uprzedzam Was: jeśhbyście chcieli dlatego 
tylko iść za wyodrębnieniem  байсуї, żeby 


iopóźnić reformę wyborczą i utrzymać niee 


tknięty ten Wasz folwark galicyjski, to w tej 
akcyi Waszej nie tylko nas po swej stronie 
nie znajdziecie, ale owszem przeciwko sobie. 


„W dziedzinie dobra publicznego nie 
wolno eksper: mentować* powiedział p. Mi- 
lewski. Ja też do Was apeluję w imię dobra 
publicznego: dajcie spekój eksperymentowi, 
dajcie spokój temu ciągłemu przeinaczaniu i 
przeistaczaniu sprawy ! ? 


W ciągu kilkunastu dni 4 razy inaczej 
rzecz stawialiście, 4 razy inne wieści poszły 
w lud, 4 razy lud był poprostu w mniejszym 
czy więksaym stopniu podrażniony i zaniepo- 
kojony. To są eksperymenty! Tego rodzaju 
rzeczy, jak zapowiadanie tu przez mowców 
ustnie, że reforma wyborcza przyjdzie i to 
szaroka, a równocześnie w sprawozdaniu 9/, 
głosów przechodzenie do porządku dziennego 
nad V-tą kuryą, a jednogłośnie — oprócz p. 
Huryka — nad bezpośredniością głosowania — 
to są eksperymenty ! 


Apeluje się do nas o spokój i zgodę 
w imię interesów narodowych, mówi się nam, 
że ze względów narodowych mamy być prze- 
ciwni powszechnemu, tajnemu prawu głoso- 
wania. 


60. Posiedzenie z dnia 23. listopada 1905. 


- Proszę Panów! to jednak być nie może, 
to jest niemożliwe, aby sprawa narodowa wy- 
magała ciągłego krzywdzenia i poniżania lu- 
du, — to być nie może, aby lud w imię 
sprawy narodowej miał się zrzekać swego 
najistotniejszego prawa ludzkiego : prawa gło- 
sawania! To nie może być, żeby lud w imię 
Sprawy narodowej pozwolił się usuwać od 
tego prawa ! 


. My wiemy, że sprawa narodowa tego 
nie wymaga, my wiemy, że przeciwnie wy- 
maga, aby wszyscy Polacy stanęli razem 
obok Sicbie jak bracia, żeby wszyscy Polacy 
poczuli się braćmi i serdecznymi przyjaciół- 
mi, żeby podali sobie ręce do wspólnej 
walki z nieprzyjacielem, do wspólnej 
pracy, 

р My wiemy, 
bez tej równości i 
Wolności І 


I dlatego właśnie, w imię wolności, 
równości i braterstwa, tych żideałów, które 
Życiu ludzkości przyświecają jeszcze, żąda- 
liśmy tutaj reformy wyborczej. 


W imię Polski, której rzecz wymaga, 
żeby wszystek naród był uświadomiony, żeby 
wszystek naród pożądał wolności i pracował 
dla niej, — my za bezpośredniem,  ро- 
wszechnem, tajnem głosowaniem głosować 
będziemy, a skoro „wiemy, де go dobrowolnie 
Nie dacie i oświadczyliście, że go nie dacie, 
to w takim razie tak samo, jako wy opornie 
się sprzeciwiacie, my opornie walczyć bę- 
dziemy aż do skutku i jesteśmy pewni, że 
je zdobędziemy I г 


że bez tego połączenia, 
braterstwa, nie uzyskamy 


Niech żyje bezpośrednie, równe, tajne, 
о prawo głosowania, niech żyje 
ud! 

(Brawa i oklaski). 


„ Jłarszałek. Upraszam galeryę, by ze- 
chciała się wstrzymać od oklasków. 


, Mam zamiar przystąpić do zamknięcia 
posiedzenia. 


m. Następne posiedzenie odbędzie się dzi- 
SIaj, w piątek 24. listopada br. o godzinie 
A rano z następującym porządkiem dzien- 
ym : 

(czyta) : 

1. Dalszy ciąg. rozpraw nad sprawo- 
zdaniem komisyi administracyjnej o wnio- 
skach pp. Stapińskiego, Oleśnickiego, Vay- 
Морега i Rayskiego w sprawie reformy 
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wyborczej, tudzież nad wnioskiem mniejszości 
komisyi w tej sprawie. 

Sprawozdawca poseł. Gniewosz. 
Sprawozdawca mniejszości kom. р. Głąbiński* 


2. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o wniosku posła ks. Wesolińskiego 
o wyjednanie ustawy zakazującej otwierania 
szynków i sprzedaży trunków w niedziele 
i święta katolickie. 

Sprawozdawca poseł Tarnawski. 


3. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 
o petycyi Ligi pomocy przemysłowej w 
sprawie przemysłowego wyzyskania suro- 
wców tatrzańskich w Zakopanem. 
Sprawozdawca pose Mycielski. 


4. Sprawozdanie komisyi prawniczej o 
wniosku posła ks. Stojałowskiego о utworze- 
nie Sądu przemysłowego w Białej. . 

Sprawozdawca poseł Tarnawski. 


5. Sprawozdanie komisyi wodnej w 
sprawie regulacyi rzek kanałowych. 
Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


6. Sprawozdanie komisgi wodnej o 
przedłożeniu Wydziału kraj. o uzupełnieniu 
regulacyi rzek kanałowych. "ро 
Sprawozdawca poseł Kazimierz Lubomirski. 

7. Sprawozdanie komisyi wodnej z 
przedłożonego przez Wydział krajowy pro- 
fektu ustawy normującej datki konkuren- 
cyjne do kosztów regulacyi rzek mającej się 
wvkonać w myśl ustawy z 18. września 
1901 Nr. 103. Dz. u. kr. 

Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


8. Sprawozdanie komisyi wodnej z 
przedłożonego przez Wydział krajowy pro- 
jektu ustawy. zmieniającej ustęp А. 1. 8. 2. 
ustawy z 18. września 1901. Nr. 103. Dz, 
u. kr. o regulacyi rzek wykonać się ma- 
jącej w myśl 8. 5. ustępu 1. ustawy z 11. 
czerwca 1901 Nr. 66. Dz. u. kr. 

.Sprawozdawca poseł Kozłowski. 


9. Sprawozdanie komisyi administra- 
cyjnej o przedłożeniu Wydziału kraj. .z pro- 
jektem noweli do ustawy z 4. listopada 
1891 Nr. 80] Dz. u. kr. urządzającej stosu- 
nki zdrojowisk i uzdrowisk w Galicyi. 

Sprawozdawca poseł Mars. 


Następne posiedzenie zatem dzisiaj w 
piątek o godz. 10 rano. 
Posiedzenie zamykam. 


(Koniec posiedzenia o godz. 1. min. 22. po północy). 


Sprawozdanie stenograficzne 


Z TOzPpraw 
galicyjskiego Sejmu krajowego 
61. posiedzenia, II. sesyi VIII. peryodu 
z dnia 24. listopada 1905. 


зе ос 


TREŚC. 


Spis petycyj. Głos p. ks. Pastora na poparcie 
petycyi L. s. 4.514. 


(Posiedzenie. wieczorne). 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komi- 
syi administracyjnej o wnioskach p. p: Зіа- 
pińskiego, Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskie= 
go w sprawie reformy wyborczej, tudzież nad 
wnioskiem mniejszości komisyi w tej sprawie. 
Głosy p. p. Loewensteina, Tarnowskiego Sta- 


Interpelacya do Rządu p Krempy i tow. w spra- 
wie pokrzywdzonego gospodarza Jana Mączki 
z Zaleszan przez e. k. Starostwo w Tarno- 
brzegu. 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem komisyi 


administracyjnej o wnioskach p. p.: Stapiń- 
skiego, Oleśniekiego, Vayhingera i Rayskiego 
w sprawie reformy wyborczej, tudzież nad 
wnioskiem mniejszości komisyi w tej sprawie. 


nisława, sprawozdawcy mniejszości i większo- 
ści, p. Kozłowskiego, ks. Pastora, Rutowskie- 
go i ponownie Kozłowskiego. Uchwalenie wnio- 
sku p. Wojciecha Dzieduszyckiego. 


Głosy p. p.: Kozłowskiego, Rutowskiego, Dzie- 
duszyckiego Wojciecha, Łazarskiego i Czarto- 
ryskiego. 


Zawiadomienie Namiestnika o zamknięciu sesyi. 


Odczytanie i przyjęcie protokołu бі. posiedze- 


(Przerwa posiedzenia). nia. 


Końcowe przemówienia Marszałka, p. Stanisława 
Tarnowskiego i Namiestnika. 


(Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 37. przed południem.) 


ć Przewodniczący, J. E. Marszałek kra- Sekretarze: Kazimierz Lubomirski, 

дому Stanisław hr. Badeni. Stanisław Mycielski, Mieczysław Urbański, 
Ze strony с. k. Rządu, С. k. Wicepre, |ks. Wiktor Mazikiewicz. 

зудепі Namiestnictwa Włodzimierz hr. Łoś, 

komisarz rządowy. Obecnych posłów 132. 
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Marszałek. Sejm w komplecie, 
dzenie otwieram. . 


Protokół 59. posiedzenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciwko niemu 
żadnych zarzutów, protokół z 60. posiedzenia 
leży w biurze sejmowem do przejrzenia. 


. Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj. | 
Sekretarz p. Urbański 
(czyta) : 

3369. L. s. 4507. Jędrzej Małesz we Lwo- 
wie p. p. Michalskiego o zapomogę — 
do Wydziału krajowego. 

3370. L. з. 4508. Tow. historyczne we Lwo= 
wie p. p. rekt. Głluzińskiego 0 sub- 
wencyę na rok 1906 — do Wydziału 
krajowego. 

8371. L. s. 4509. Bratnia pomoc  słucha- 
czów wszechnicy lwowskiej p. p. Głą- 
bińskiego о subwencyę na budowę do» 
domu akademickiego -- do Wydziału 
krajowego. 

8372. L. s. 4510. J. w. р. й. p. o subwen- 
cyę na cele Tow. — do Wydziału kra- 
jowego. 

3378. L.s. 4511. J. w. p. t. р. о subwencyę 
na kuctnię akademicką — do Wydzia- 
łu krajowego. 


8374. Б. s. 4512. Nauczycielstwo lud. w Lanc- 
koronie p. p. Stapińskiego o dodatek 
drożyźniany do Wydziału krajo- 
wego. 

3875. L. 8. 4513. Mieszkańcy m. Buczacza 
р. t. p. о przesunięcie zapory mytni- 


czej na drodze kraj. z  Bursztyna 
do Halicza — do komisyi drogo- 
wej. 


3876. L. s. 4514. (Gm. Rzepiennik  strzy- 
żowski i okoliczne pow. Gorlice р. р. 
ks. Pastora w sprawie ustanowienia 
lekarza okręgowego — do kom. sani- 
tarnej. 


Marszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. ks. Pastor. 


Udzielam mu głosu. 


Р. Pastor. Wysoka Izbo! 


Gmina Rzepiennik strzyżowski w po- 
wiecie gorlickim oraz wiele gmin okolicznych 
oddalone są 20 kilometr. od Biecza, a o 30 
km. -od Gorlie i gdy kto zachoruje w tych 
gminach potrzeba, aby wezwać lekarza, tak 
długą drogę odbywać, a lekarz znowu musi 
tę drogę przebywać — wskutek czego dzieje 


posie- |вів często, 


61. Posiedzenie z dnia 924. listopada 1905. 


że chory wskutek braku lekar- 
skiej pomocy umiera. . 

Otóż uprasza gmina Rzepiennik, ażeby 
jej dano lekarza okręgowego. 


tę petycyę popieram i pro-= 


Najgoręcej 
jej do Wydziału krajo- 


szę o odesłanie 

wego. 
Marszałek. To się już stało. 

o odczytanie dałszege spisu petycyj. 
Sprawozdawca p. Urbański 

(czyta) : 

3877. L. s. 4515, Wydz. pow. w Tarnobrze- 
gu p. p. Zdz. Tarnowskiego w sprawie 
projektowanej kolei lok. Rzeszów-Kol- 
buszowa-Tarnobrzeg — do kom. kole= 
jowej. 

3378. L. s. 4516. Gm. Tarnobrzeg p. t. р. 
і w. — do kom. kolejowej. 

3379. L. s. 4517. Cypryan Janowski, b. na- 
uczyciel w Przyłbicach p. p. ks. Mazi- 
kiewicza o stałą zapomogę — do Wy 
działu krajowego. 

3380. І. s. 4518. Piotr Jaroszewski w Sta- 
nisławowie p. t. p. o pożyczkę z fund. 
przemysłowego na. rozszerzenie ślusar- 
ni — do kom. przemysłowej. 


Marszałek, Proszę p. sekretarza o 0d- 
czytanie interpelacy i. 


Sekretarz p. Urbański 
(czyta): 


Proszę 


Interpelacya 


posła Franciszka Krempy i tow. do J. WP 

Komisarza rządowego w sprawie pokrzyw- 

dzonego gospodarza Jana Mączki z Zalesaan 
przez с. k. Starostwo w Tarnobrzegu. 


Janowi Mączce z Zaleszan, nadzwyczaj 
pracowitemu i gorliwemu gospodarzowi, spa- 
liły się stajnie i stodoła z całą tegoroczną 
krestencyą. 


Budynki były bardzo mało, a zboże wcale 
nieubezpieczone. 


A że zabudowania. i po tak strasznej 
klęsce... wypadało Janowi Mączce wybudo- 
wać, mimo, 26 sam dostatecznie па budow- 
nictwie się rozumie, używał do pracy nie- 
tylko cieślę, ale i dziennych pomocników, 
aby przed zimą mółg mieć budynki gospo- 
darcze wybudowane. 


I oto za tę pracę i gorliwość Jan 
Mączka znajdujący sig w tak nieszczęśliwam 
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położeniu, że do wyżywienia siebie, rodziny| moje stanowisko w tej sprawie, a zatem 


1 sług nie mu nie pozostało, gdyż zboże 
W zupełności się spałiło, a dla inwentarza 
Ani karmy, siana, słomy nie nie posiada, 
fiskus zawiesił nad tym nieszczęśliwcem taką 
opiekę i skazał Janowi Mączce na dobitek 
w jego nieszczęściu zapłacić na rzecz Kasy 
chorych i to w takich wypadkach całkiem nie- 
słusznie 35 K 91 h. 

Kwotę tę, chociaż Jan Mączka wniósł 
Tekurs, na który ani odpowiedzi ani zarzą- 
zenia nie otrzymał, c. k. Starostwo  bez- 
zwłoki wyekzekwowało. 


Taką to opieką otacza włościan c. k. 
Rząd w ogóle, a c. k. Starostwo w Tarno- 
brzegu szczególnie. 

Wobec tego zapytują się podpisani JW. 
Komisarza rządowego : 


1) Czy Mu wiadomo о opiece c. k. 


Pana 


Starostwa, jaką się otacza włościan w Tar- 


Nobrzegu. 


2) Co zamyśla uczynić, aby с. k. Sta- 
w podobnych nieszczęśliwych wy- 
Padkach kierowało się względami wobec po- 


rostwo 


Borzelców. 


3) Czy nie uznaje za stosowne, aby pie- 
niądze w kwocie 35 K 91 Б wyekzekwowa- 


le przez Starostwo Janowi  Mączce 


ZWrócono. 
Lwów, dnia 24. listopada 1905. 


Franciszek Krempa, w. r. 
interpelant. 


J. Stapiński, Bojko, F. Włodek, Oleśnicki, 

Orol, | Mogilnieki, Bohaczewski, 

stąpczuk, Staruch, Effinowicz, Mazikiewicz, 
Ochrynowicz, Barabasz. 


Marszałek. Interpelacyę tę odstąpię 
Р. komisaczowi rządowemu. 


Przystępujemy do porządku  dzien- 
перо : 


Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozda- 


ше komisyi administracyjnej : 
( yjnej o wnioskach 
Pp. Stapińskiego, 


dzież nad wnioskiem mniejszości komisyi 
W tej sprawie. 
Głos ma Kozłowski. 


Р. Kozłowski. Szanowni Panowie І 


Zanim po kolei starać się będę uczynić 
tozbiór argumentów szanownych mowców. 
którzy w tej sprawie przemawiali, pozwolę 
sobie w krótkich słowach określić zasadnicze 


Huryk, 


Oleśnickiego, Vayhiugera i 
ayskiego w sprawie reformy wyborczej tu- 


stwierdzę, że nie byłem i nie jestem bynaj- 
mniej przeciwnikiem rozszerzenia prawa wy- 
borczego do Sejmu, 


Od początku, jak ta sprawa była trakto- 
wana, oświadczałem się za utworzeniem Izb 
robotniczych i za nadaniem im prawa głosowa- 
nia, przemawiałem również w Komisyi za 
wyposażeniem w prawo wyboru posłów To- 
warzystw gospodarskich, Kółek rolniczych. 
Izb adwokackich i lekarskich, izb rzemieślni- 
czych i przemysłowych, słowem za rozsze- 
rzeniem prawa wyborczego przez uwzględnie- 
nie związków zawodowych, a oprócz tego byłem 
jednak zawsze i jestem przeciwny głosowaniu 
powszechnemu, o ile ono jest równem i bez- 
pośredniem, byłem we Wiedniu w r. 1895-6 
i jestem dziś przeciwnym 5-tej kuryi, która 
wprowadzając powszechne głosowanie do kon- 
stytucyj, musi z czasem rozsadzić kurye 


„i musi ostatecznie doprowadzić do równego 


i bezpośredniego powszechnego głosowania | 
w ogóle. To jest moje zasadnicze stanowisko. 


Od czasu, jak zasiadać mam zaszczyt 
w tej W. Izbie, nie byłem i nie jestem prze- 
ciwnikiem powiększenia liczby posłów z miast, 
— przeciwnie, stwierdzam, że obawy, które 
dawniej w tej Izbie w tym kierunku wypo- 
wiadano, okazały się bezpodstawne. ||" 


Przechodzę do przemówień  szanow. 
mowców, którzy przedemną głos zabierali. 


Mowę p. Oleśnickiego trzeba podzielić 
na 3 części. W pierwszej części odurzył mię 
formalnie potok szumnych słów, który brzmiał 
jak odgłos fanfary. Notowałem to, co szan. 
poseł mówił, lecz daremniebym szukał w tej 
części podstawy do polemiki, mało z niej 
mogę wycisnąć rzeczy konkretnych i dokładnie 
określonych. 


Było w niej bowiem więcej słów niż 
argumentów, więcej wykrzykników niż faktów 
i więcej twierdzeń aniżeli dowodów. 


Najpierw wyrażenie: „lud w okowach* 
„lud, w niewoli* stanowczo nie odpowiada 
rzeczywistemu stanowi rzeczy, Бо chociaż 
część ludu, a mianowicie bezrolny stan то- 
botniczy prawa głosowania do Sejmu niema, 
posiada jednak prawo głosowania do Rady. 
państwa i ma poręczone konstytucyą najzu- 
pełniejsze równouprawnienie. 


...УГ drugiej części mowyżezytał:; p.” Ole- 
Śnicki ustępy z przemówień różnych członków 
większości, i dzielił się z Izbą'indywidualnem 
wrażeniem, jakie na nim uczyniły, ;zaznacza- 
jąc że to są komunały, ale żadnego z tych 
przemówień, nie_zbijały—, więc іди tej dru- 
giej części nie miałem podstawy do polemiki, 
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a co się tyczy wrażeń mów i kwalifikacyi 
danej argumentom* naszym zastrzedz sobie 
chyba trzeba prawo wzajemności. 

W trzeciej części odwołał się szan. 
poseł do trybunału sprawiedliwości, do try- 
bunału logiki, do trybunału potomności i do 
trybunału historyi kultury. 


Hal 
iustancyeł 


Wielkie to słowa! I wysokie 


Daruje jednak szan. mowca, któremu 
wcale nie chcę ubliżać, ale tak w przedło- 
żonym przez niego tym trybunałom prawnym 
i faktycznym materjałe, tak w akcie oska- 
rzenia, jak i w zeznaniach świadków jest 
wiele dowolności. Najpierw gdyby wywody 
sz. mowcy przedłożono trybunałowi sprawie- 
dliwości, рів wiem czy wiele z nichby się 
utrzymało. 


Powiedział bowiem szanowny poseł, że 
większość sejmowa wybrana na podstawie 
kuryi, robi wszystko dla' korzyści swej klasy, 
i działa wyłącznie tylko dła siebie. A więc 
ci, którzy przemawiali za zniesieniem pań- 
szczyzny, a których jesteśmy duchowymi 
spadkobiercami, występowali за zniesieniem 
teiże pańszczyzny dla siebie? A więc zrównania 
ciężarów szkolnych za inicyatywą P. Marszałka 
dokonaliśmy dla: siebie ? 


A więć to, że przeszkodziliśmy zapro- 
wadzeniu czesnego w szkołach ludowych, 
które istniało w niektórych krajach koronnych 
a w riektórych krajach i państwych euro- 
pejskich obeiąża lud до dziś dnia, uczyni- 
liśmy także dla własnej. korzyści ? 


A gdy po r. 1870 uchwaliliśmy wzięcie 
kosztów utrzymania chorych w szpitalach 
w całości na kraj, a uwolniliśmy od udziału 
w nich gminy, podczas gdy w kilku innych 
krajach koronnych austryackich gminy biorą 
udział w pokryciu kosztów utrzymania cho- 
rych, co je obciąża finausowo, i pobudza 
często do nieprzyjmowania chorych leczenia 
potrzebujących do szpitali i do przedwcze- 
snego wydalenia ich przed ukończeuiem ku- 
racji, — czy to także zrobiła większość dla 
siebie, ałbo dla większej posiadłości ? 


А kasy Raiffeisena czy służą większej 
własności? Ustawy przeciwko lichwie i pi- 
jaństwu uchwalono też głównie dla dobra 
ludu. 


A czy przyczyniając się do założenia 
2086 szkół ruskich, większość polska działała 
na własną korzyść ? 


A zatem poseł, który stawia twierdze- 


nia podobnię bezpodstawne — niema prawa! 
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odwoływania się do trybunału sprawiedli- 
wości. 


Dalszą instancyą, do której szanowny 
poseł Oleśnicki się odwołał, jest trybunał 
logiki. Przed trybunałem logiki można  sta- 
wiać tylko takie ogólne wnioski, które wynie 
kają z faktów ogólnych i powszechnych. Ale 
ze szczególnych oderwanych i odosobnionych 
faktów ogólne wyciągać oskarzenia, to z lu- 
giką niema chyba nic wspólnego. 


Zapewne nadużycia dzieją się wszędzie, 
a zdarzały się także 1 pomiędzy polskimi 
posłami i Koło polskie je potępiło, ale coby 
szan. poseł powiedział, gdybyśmy wyciągnęli 
wniosek ogólny z nadużyć poczynionych 
w Banku Kryłoszańskim, o których tyle mó- 
wiono, i uczynili za to odpowiedzialnem całe 
stronnictwo, albo — broń Boże —- cały na- 
ród ruski ? 


Powiedziałby, że nie rozumujemy w spo- 
sób logiczny i przedmiotowy, że przeto ci, 
którzy to czynią, nie mają prawa odwoły- 
wać się do Trybunału logiki. A jeżeli sza- 
nowny poseł jako środek uniwersalny prze- 
ciwko nadużyciom publicznego zaufania za- 
leca zaprowadzenie organizacyi wyborczej, 
jaka we Francyi do Panamy wielce się przy- 
czyniła, to і ten argument przed” trybu- 
nałem logiki stanowczo utrzymać się nie 
może. 


W trzeciej części mowy p. Оіебпіс- 
kiego był, jeśli się nie mylę, w formie py- 
tania uczyniony zarzut, że Polacy, wybrani 
na podstawie kuryi nie są genialnymi ! Ależ 
na miłość boską! Geniusz to dar boży, my 
staramy się pracować w miarę możności, i 
służyć krajowi takiemi siłami, jakie nam 
Bóg dał. 


A że nas Bóg szczególnie upośledził, 
tego dowodem wczorajsza z takim entuzyaz= 
mem przyjęta mowa p. Milewskiego. 


(Wesołość). 


Nie mam ani prawa ani zamiaru czy 
nić przeglądu posłów na ławach stronnictwa 
ruskiego, pomiędzy którymi są niewątpliwie 
ludzie tak, jak poseł Oleśnieki, bardzo zdol- 
ni, -- ani też о to pytać się nie będę, czyli 
wszyscy członkowie tego stronnictwa  zasia- 
dający są ludźmi genialnymi ? 


Koleżeńskie uczucie bowiem i upczej- 
mość, którą nawet dla przeciwnika zachować 
trzeba, nie pozwałają mi na odwet w tym 
kierunku — więc ośmielam się żapropono- 
wać, ażeby tę kwestyę odesłać do trybunału 
potomności, (Wesołość.) do którego się szan. 
mowca odwołał. 
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Dalej zarzucał nie tylko p. Oleśnicki, 
ale i p. Stapiński, że nasze referaty są złe. 
Czytując często referaty Sejmu czeskiego 
morawskiego, tyrolskiego i t. d. mogę stwier- 
dzić, że une bywają o wiele mniej grun- 
towne niż te, które tak posłowie polscy jak 
1 ruscy Wysokiemu Seimowi przedkładali. 


Powiedziano, że posłowie wybrani przez 
większą własność ziemską nie spełniają swego 
zadania i nie biorą udziału w pracach Wy- 
sokiego Sejmu. 


Usłyszawszy to twierdzenie, prosiłem 
о przedłożenie mi spisu posłów z większych 
posiadłości i szukałem potem kolejno ich 
nazwisk w spisie przemówień i referatów ; 
doszedłem też do tego rezultatu liczebnego, 
że 9907, posłów wielkiej posiadłości bierze 
czynny udział w rozprawach sejmowych i 
pracach komisyjnych, że 99"/, występuje 
Ww tej izbie w charakterze sprawozdawców 
komisyjnych i wnioskodawców. 


Dziwna rzecz! O tej własności ziem- 
skiej mówi się rozmaicie, jeśli trzeba coś 
zrobić dla ludzi, którzy n. p. tak jak w nie- 
których dworach w sandęckiem lub w nie- 
jednym dworze w mościskim powiecie, nie 
mają z czego żyć i za co posyłać dzieci do 
szkoły średniej, bo dzieci nie mają butów, 
jeżeli się im chce cokolwiek dopomódz, 
Wtedy mówi się, że większa posiadłość, to 
ludzie bardzo bogaci, którzy pomocy nie po- 
trzebują i przedstawia się ich, jako рем- 
nego -rodzaju poteutatów, którzy czyhają na 
grosz publiczny, potem za jednym zamachem 
Wówczas, gdy chodzi o utrzymanie praw po- 
litycznych większej własności ziemskich mówi 
Się coś innego; wręcz przeciwnego. Wszakże 
Wczoraj jeden z mowców powiedział, że do 

ejmu trzebaby powołać nie reprezentacyę 
właścicieli, ale reprezentacyę wierzycieli, i 
mas konkursowych do tej Izby. І te 
same dwie sprzeczne ze sobą rzeczy mówią 
jedni i ci sami posłowie. Czy jest tu miara 
1 sprawiedliwość, i czy można się, popadając 
W takie sprzeczności, odwoływać się do try- 


bunału logiki i sprawiedliwości — odpowiedź | 


na to pozostawiam ocenieniu Szan. Panów. 


A skoro powiedziano, że większa wła- 
Sność ziemska jako taka nie spałnia swego 
Społecznego zadania, to powołuję się na 
znakomite wywody, podane w książce рої- 
skiej wydanej pod zaborem rosyjskim przez 
tak zasłużonego i powszechnie czczonego pa- 
tryarchę szlachty w Królestwie, Ludwika 
Górskiego, Prezesa Komitetu Towarzystwa 
Kredytowego, w której znajdziecie panowie 
prześlicznie skreślone a przykładami z całego 
Życia poparte poglądy Grórskiego na zadania 
wielkiej własności ziemskiej, a nie trudno 
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byłoby dowieść, że w miarę. możności i-środ« 
ków materyalnych większa własność stara. 
się spełoić ten ideał który sędziwy Nestor 
Królestwa przedstawił. 


Już wczoraj zaznaczył p. Milewski, że 
charakter działania wielkiej własności ziem- 
skiej nie jest arystokratyczny ale demokra- 
tyczny, że zadaniem jej jest wielkie masy 
ludu pozyskiwać dla zasad konserwatywnych, 


A dodać do tego muszę,- że: Копзегугач 
tyzm i demokracya nie są to bynajmniej: 
pojęcia sprzeczne, przeciwnie tam, gdzie. się 
zasady konserwatywne wprowadzałó*w ży: 
cie i gdzie te zasady martwą literą nie: 
pozostały, łączyły się one z ideami demo- 
kratycznemi. Jeśli przeto konserwatyzm: nie* 
ma pozostać  nieziszczonym: programem, - 
przejąć się musi do szpiku kości w jeszcze: 
większej niż dotychczas mierze ideami. de: 
mokratycznemi, a wiele już dotychczas dał 
dowodów, że idee te konserwatystów prze» 
nikają. 

Każdy bowiem człowiek, który silnie 
wierzy w swoje zasady, tak ze względu па 
swoje zasady, a przedewszysikiem ze względu: 
na przyszłość narodu, dla' swoich zasad chce- 
pozyskać jaknajliczniejszych zwolenników. 

Ażeby do tego dojść należy nie tylko 
prowadzić czynną propagandę i czujną agi- 
tacyę, ale  przedewszystkiem wiodą do 
tego celu nie tylko w górnolotnych słowach 
tkwiące, ale czynami poparte zasady  де- 
mokratyczne. : 

Szanowny p. Oleśnieki odwołał- się, jak- 
to już powiedziałem do trybunału logiki. 
Jeżeli ktoś odwołuje się do trybunału logiki 
musi na prawdziwych i bezstrohnie zesta=" 
wionych faktach polegający materzał» temu* 
trybunałowi przedłożyć. A czyż można mó- 
wić о prawdziwem bezstronnem zestawieniu» 
materyału tam, gdzie kilku szanownych: 
mowców twierdziło, Że zaprowadzenie У. 
kuryi, biegu maszyny parlamentarnej zupeł: 
nie nie wstrzymało, 


Faktem jest niezbitym, że od заргома»- 
dzenia V. kuryi uchwaliliśmy tylko jeden 
budżet, a wykonanie prawa uchwalania bus 
dżetu jest przecież nie tylko kardynalnym 
obowiązkiem parlamentu, ale podstawą kon- 
troli administracyi rządowejsi: rękojmią: ра» 
blicznego kredytu. Wszakże prowizoryczne 
uregulowanie stosunku z Węgrami nie роз 
legało na uchwałach parlamentarnych, ale па" 
rozporządzeniach: rządowych z przekrocze= 
niem zakresu działania tego rządu, albo na 
podstawie 8. 14, albo w drodze rozporzą» 
dzeń innego rodzaju. wydanych. Zapewne 
przyczyniły się do tego” zatargi narodowe, 
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ale głównym i pierwotnym powodem było|co w reformie wyborczej należało potępić, 
zaprowadzenie piątej kuryi. którzy nie zdołali korzystać z wniosku Plenera 
o izbach robotniczych i pokierować tak 
sprawą, aby nadanie prawa głosowania tym 
warstwom, które go do r. 1896 nie miały, 
polegało na podstawie reprezentacyi zawo- 
dowej, uwzględnienia [zb robotniczych, rze- 
mieślniczych, przemysłowych it. d. i nada- 
nia im praw wyboru posłów. Należało bo- 
wiem postąpić odwrotnie, Taaffego zatrzymać, 
a reformie wyborczej nadać inny kierunek, 
aniżeli to uczyniono za  Windisch-Gratza i 
później, kiedy już sytuacya z powodu braku 
siły odpornej podczas upadku Taffego i mio- 
dowych miesięcy z gabinetem  Windisch- 
Graetza była przesądzona. 


Pomieszanie bowiem w jednym tyglu 
wyborców wszystkich kuryi, oddziałało nie 
tylko na wybory z V. kuryi, ale także na 
wybory z gmin wiejskich i z miast, a wy- 
wołany agitacyą socyalistów, szowinistów 
narodowych, wszechniemców i t. p. gwał- 
towny ferment po burzliwych wyborach 
przeszedł do parlamentu i przyczynił się do 
tego, że kandydaci na posłów, którzy licytu- 
jąc się z innymi, obiecywali wyborcom zdzia- 
łanie nadzwyczajnych rzeczy, chcieli ziścić 
zaraz w pierwszych tygodniach swoje obie- 
tnice, a nie mogąc w tak krótkim czasie 
zrobić nie nadzwyczajnie dobrego, ani nad- 
zwyczajńie mądrego, a pragnąc zwrócić na 
siebie uwagę wyborców, robili nadzwyczajne 
awantury. 


Rozporządzenia językowe były jedynie 
tylko upozorowaniem, a nie rzeczywistym 
powodem rzeczonych awantur, były one 
tylko lontem, który zapalił nagromadzone i 
gotowe do natychmiastowego wybuchu miny. 
Szowiniści narodowi i wszechniemcy chwy- 
сій się rozporządzeń językowych, w celu 
wywołania nłepokoju, ale to było pretekstem 
tylko, bo gdyby tych rozporządzeń wcale 
nie było, to wolno twierdzić, że niektórzy po- 
słowie znajdujący się po wyborach w stanie 
niesłychanego psychicznego rozdrażnienia i 
nerwowego podniecenia, byliby korzystali 
z każdego innego pozoru, ażeby żółć swoją 
wyładować na żewnątrz, gdyż byli pod wra- 
żeniem fermentu, jaki wywołały wybory. 


Szanowny p. Oleśnicki odwołał się 
także do trybunału historyi. Panowie ! zanim 
trybunał historyi będzie rozstrzygał o rze- 
czach przyszłych i o wypowiedzianych dziś 
proroctwach, niech mi wolno będzie może 
trochę zagłębić się w rzeczy przeszłe, i przy- 
pomnieć to, со trybunał historyi mówi o 
faktach dokonanych! 


Godzi się też w tej mierze wziąć pod 
rozwagę prawie jednomyślny wyrok Trybu- 
nału historyi о owocach parlamentu we Wie- 
dniu i w Kromieryżu w latach 1848—9 
i Zgromadzenia narodowego niemieckiego 
w.Fraukfurcie 1848 —9. Obydwa te zgroma- 
dzenia rozpoczęły się w chwili, która była 
dla ziszczenia praw ludu bardzo doniosła, a 
czekzły przedstawicieli ludu ważne zadania. 


Zamiast je spełnić, zamiast czynnie 
i praktycznie ukrócić absolutyzm a czujną 
kontrolą osłabić biurokracyę, zastanawiał się 
Sejm kromieryski ze szczególną lubością 
nad pytaniami czysto teoretycznemi n. p. 
czy władza jest wypływem władzy monarszej 
z Bożej łaski, czyli też wszechwładztwa lu- 
du. Posłowie uczyli się mów wypowiedzianych 
w zgromadzeniach z czasów rewolucy!  fran- 
cuskiej przełożonych na język niemiecki, 
potop słów zalewał ubogi w czyny parlament, 
Dyskusya była czysto teoretyczna tak, jakby 
to było w Akademii prawa publicznego, 
a praktycznych i dodatnich skutków w spad- 
| ка ро tym pierwszym z powszechnego głoso= 
:; wania wylęgłym parlamencie, było mało, 
przez co jednak nie myślę zaprzeczać, że 


Wiązały ich obietnice i przechwałki 
często niemożliwe do spełnienia. Przedmio- 
towo też rzecz oceniając, nie czynię zarzutu 
w pierwszej linii tym, którzy przyczynili się 
do uchwalenia У. kuryi, bo sytuacya wtedy 
była już przesądzona, ale stanowczy zarzut 
muszę uczynić tym, którzy za Taaffego pierwsi 
ten kamień rzucili, który się później za daleko 
potoczył, a którzy nie umieli ani powstrzy- 
mać tego kamienia, ani pokierować nim 
w sposób dla społeczeństwa nieszkodliwy, a 
dla warstw w parlamencie niereprezento- 
wanych prawdziwie pożyteczny. 


R Th EA ZOZ РР ЕН 


A nie mogę także i oszczędzić zarzutu 
tym, którzy pozbywszy się Taaffego, który po 
Gołuchowskim i Alfredzie Potockim, Gro- | niektóre, ale nieliczne jego uchwały były po- 
cholskim i Jaworskim, najwięcej uczynił |żyteczne. Skoro jednak zaczęły się pojawjać 
w celu zbliżenia nas do korony i wzmo-, mowy o rozbrojeniu i wnioski takie jak wnio- 
enienia polskiego wpływu .w Austryi, i to'sek detronizacyi Habsburgów, oraz uwagi 0 
pomimo, że Taaffe nie upierał się przy re- potrzebie zaprowadze.ia niemieckiej Вери- 
formie wyborczej, ale chciał od niej od- bliki i usunięcia wojska, ostateczny rezul- 
stąpić, Taaffego poświęcili, a natomiast byli, tat był taki, że parlament rozwiązano, 
za słabi, ażeby się sprzeciwiąć temu właśnie, 2е policya 1 wojsko rozpędziły posłów, 


| 
| 
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„i że posłowie przez okna przedmieściami u- 


ciekali z miasta. 


Był to niezaprzeczenie gwałt absoluty- 
zmu, ałe i parlament niejednokrotnie prze- 
kraczał swoje prawa. 


Historya ferowała wyrok dotyczący 
parlamentu, który powstał na podstawie po- 
wszechnego głosowania i który również 
zmarnował chwilę dla dobra ludu „bardzo wa- 
па. Mam, mówiąc to, na myśli zgromadze- 
nie narodowe niemieckie we Frankfurcie. 
Powołuję się tu na pisarzy niemieckich, któ- 
rzy pewnie z aspiracyami narodowemi tego 
parlamentu sympatyzują, a jednak działanie 
tego parlamentu prawie jednomyślnie nietyl- 
ko potępiają, ale często także wydrwiwają. 

Kilkunastu profesorów w Heidelbergu, 
a potem samozwańcza grupa kilkudziesięciu 
niemców, postanowiła zwołać zgromadzenie 
bosłów narodu niemieckiego i przesłała tę 
deklaracyę rządom niemieckim, i rządowi 
austryackiemu. 

Rządy niemieckie i rząd austryacki 
przed dyktatem tego samozwańczego zgroma- 
dzenia w Heidelbergu uchyliły czoła i na 
podstawie powszechnego prawa głosowania, 
powołując na 50.000 wyborców jednego  ро- 
sła, wybrano zgromadzenie narodowe. I jaka 
był rezultat obrad ? 

Rezultat był przedewszystkiem ten, że 
pierwszym aktem był wyraz dążenia do znie- 
sienia regularnych wojsk i to w chwili dla 
Austryi tak groźnej; a na polu polityki 
zewnętrznej tak doniosłej dla całej Ea- 
ropy. A dalszy rezultat był ten sam cu 
W Kromieryżu, a mianowicie toczyła się roz- 
wlekła dyskusya akademiczna о zasadach kon- 
stytucyjnego ustroju. Polakom  obiecywano 
zrazu w kierunku narodowym złote góry, 
a potem podeptano ich prawa, a ostatecznym 
rezultatem bjło wypędzenie posłów z ko- 
Ścioła św. Pawła зу Frankfurcie. 

Uciekając jak niepyszni schronili się do 
Sztuttgardu i obradowali w sali obrad sta- 
nowych, stamtąd rząd wirtenberski wyrzucił 
ich; do ujeżdżalni Fritschego, gdzie obrado- 
wać chcieli niepuściło ich- wojsko, poczem 
Szczupła reszta posłów poszła obradować do 
hotelu Maquardta, gdzie wnioski były daleko 
ldące, ale brak kompletu do ich uchwae 
enia. 


Tego rodzaju faktów przez wyroki try- 
bunalu historyi uwzględnionych a dowodzą- 
tych, do czego prowadzi nadużycie praw 
Przedwcześnie wprowadzonych, zanim naród 
do nich jeszcze dojrzał, lekceważyć sobie 
nie wolno. 


A dla ścisłości uzupełnić niech mi bę- 
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dzie wolno, że stanowczo ujemny sąd 0 owo- 
cach parlamentu w Frankfurcie wydają his- 
torycy niemieccy, jak n. p. Friedrich Lorenz 
na str. 359 neueste łeschichte, Berdhold 
Volz na str. 286. Geschichte der neuesten 
Zeit, Corvin na str. 316./Geschichte der 
Neuzeit, Prof. dr, Wernicke 'Die Geschichte 
der Neuesten Zeit, Oddział If. str. 46. Bec- 
ker; Weltgeschichte, Neueste 3 Zeit str. 40, 
Tom. IL. Wilaelm Miler, Politische ;Geschi- 
chte der Neuesten Żeit str. 255, Ernest, 
Ks. Sasko-Koburski Aus meinem Leben, str. 
318, Jager Geschichte des;19. Jahrhundertes 
str. 498, Berner Geschichte, des; preussischeń 
Staates str. 664. 

Przechodzę do innej | drogiej ; dla „nas 
sprawy. 

Kilku mowców mówiło o poruszających 
паз do głębi i przyjmowanych z,tak gorącą 
skwapliwością nadziejach w dzielnicy Polski 
pod zaborem rosyjskim i powoływało się na 
to, że deputacya, która pojechała do Petere- 
burga zażądała równego, powszechnego- pra- 
wa głosowania. Tam gdzie się zaczyna, tam 
gdzie ludzie nie przeszli? jeszcze przez 
szkołę życia politycznego, gdzie mają niewą- 
tpliwie chęci najgorętsze, gdzie są ożywieni 
najlepszym duchem, gdzie jednak na włas- 
nej skórze równego prawa powszechnego gło- 
sowania ani też 5 kuryi nie wypróbowali, 
tam naturalnie są pewne złudzenia, bo prze- 
cież wszystko prawie od złudzeń się zaczyna. 
Od złudzeń zaczęła się rewolucya francyska 
i przez jakobinizm doprowadziła do cezaryzmu 
i despotyzmu, r. 1848. zaczął się od złu- 
dzeń, od złudzeń zaczynało zgomadzenie naro* 
dowe francuskie w r. 1849, od złudzeń zaczął 
się Sejm we Wiedniu w r. 1848, były złu- 
dzenia także przed zaprowadzeniem V. kuryi, 
i od złudzeń przeplatanych uciskiem zaczyna 
się praca Dumy rosyjskiej. 

Nic dziwnego, że i tam zaczynają od 
złudzeń, gdzie przez tak długi czas”oddalo- 
no naród od życia publicznego," gdzie” prze- 
śladowano wiarę, wolność i język i zamiast 
łagodzić і uśmierzać, nagromadzono wskutek 
niemądrych i nieludzkich rządów wiele jma- 
teryału wybuchowego. Złudzenia te szanuję, 
a choć nie ze wszystkiem, co ludzie w dziel- 
nicy Polski pod zaborem rosyjskim robią, się 
zgadzam, błędy tam popełnione sądzę z wielkiem 
współczuciem, a ludzi pomimo że popełniają 
błędy, otaczam szczerą sympatyą. Ale „my, 
którzy przeszliśmy przez ważne doświadcze= 
nia, którzy mamy od dawna szkołę politycz- 
nego życia, my tam, gdzie królestwo może 
tego żąda, czego w obecnej chwili strawić nie 
będzie w stanie, a co w każdym razie parla- 
mentarnych instytucyi nie utrwala, mam na 
mysli tu nie autonomię, której żądać należy, 
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ale' powszochne prawo głosowania) my jako 
bracia mamy obowiązek, serdecznie, z miło- 
ścią Бек rozjątrzania, bez obudzania drażli- 
wości, ale szczerze i otwarcie wypowiedzieć 
całą prawdę, określić punkta żądań według 
naszego przekonania, jak autonomia słuszne 
i odróżnić je od innych, które mieszczą w 80- 
bie zarodek dla utrwalenia praw niebezpie- 
czny, a pozostawiając zupełnie dzielnicom 
polskim pod zaborem rosyjskim zupełną swo- 
роде decyzyi i strzegąc się wszelkiej pressyi, 
możemy prosić o wzięcie pod rozwagę nasze- 
go skromnego zdania. 


Mówić jednak odwrotnie t. j. twierdzić, 
że ponieważ królestwo Żąda powszechnego 
i równego głosowania, my także go żądać 
musimy, pomimo że powinniśmy byli nabyć 
więcej od nich doświadczenia, nie jest ani 
ściśle logicznem, ani politycznem. Przeciwnie 
w imię miłości, którą mamy dla braci w 
Królestwie, jest naszym obowiązkiem braciom 
naszym powiedzieć: Źądajcie, autonomii, ale 
pod względem taktycznym idźcie troszkę 
w wolniejszem tempie, bo nie wszystko od- 
razu da się uzyskać i starajcie się to, czego 
na teraz Żądacie, zastosować do obecnego 
położenia. 


(Brawa) 


„Trybunał historyi* ! mówił poseł Ole- 
śnicki „niech sądzi*, Przed tym trybunałem 
historyi niech mi będzie wolno postawić 
tych ludzi, tych. miłośników swobód  ludo= 
wych, tych ludzi dla ludu szczerych i wyla- 
nych, którzy całe życie tylko o ludzie my: 
śleli i dla niego działali! tych trzech lu= 
dzi, którzy albo plebiscyt albo równe ро- 
wszechne prawo głosowania zapewne tylku 
dla dobra ludu wprówadzili, lub chcą wpro- 
wadzić. i 


. Jednym z tych liberalnych _mocarzy, 
który przyszedł do władzy na podstawie ple- 
biscytu, a potem niepomny na ludowy począ- 
tek swej władzy, odebrał ludowi swobody był 
wielki czciciel lvdu Napoleon IIŁ., który pomi- 
mo, że ludowy, plebiscyt był źródłem jego wła- 
dzy, ludowi objawiał swą miłość za pomocą 
policyjnych śledztw i administracyjnych pro- 
skrypcyi. Drugi twórea powszechnego głoso- 
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powołać przed trybunał historyi, niech mi 
będzie wolno przypomnieć główne шотеп» 
ta rozwoju parlamentaryzma na podstawie 
powszechnego głosowania. 


Francya w r. 1848 po raz pierwszy 
otrzymała parlament na podstawie powsze- 
chnego głosowania. lamartine z początku 
kieruje wszystkiem ale potem przewraca się, 
potem Cavaignac dostaje cugle w ręce, ale 
się zaraz przewraca, potem trafił się ten 
wielki demokrata i szczery poplecznik ludo- 
wej sprawy, ten gorliwy wyznawca zasad 
parlamentaryzmu, Napoleon Ili.! a potem na 
podstawie plebiscytu powstaje Cezaryzm, 
parlament pod presyą i groźbą wybrany, 
w którym nie wolno о піс interpelować Rządu, 
w którym prawo ludu pozostało na pa- 
pierze. 


Parlament ten przypominał zupełnie 
senat zd Napoleona I, W senacie francuskim 
bowiem za Napoleona I. obrady były tak nu- 
dne, że zmęczony pochlebstwami zbrzydziwszy 
sobie nadmiar kadzidła, Napoleon I. — sam 
mówił: zabieraj pan głos panie br. Bóren- 
ger, niech będzie jakaś oppozycya! Otóż 
parlament za Napoleona III. najzupełniej 
przypomina ten senat za Napoleona I. Od 
roku 1852 do 1857 przeciwko Rządowi ma 
odwagę mówić jeden tylko hr. Montaleme 
bert i to ciągle członkowie prawodawczego 
ciała hałasują, jak on mówi, a nikt jego mów 
nie słucha; aby go też ukarać za niezawi- 
słość opinii, Prefekt nie dopuszcza do jego 
wyboru i wybierają w miejsce tego 
który był ozdobą Francyi i filarem opo: 
zycyi przeciwko uciskowi, małoznaczącego 
cesarskięgo szambelana | , 


Później wzmaga się opozycya do pię= 
ciu, tę opozycyę zwalczają różnymi środ- 
kami. A 


Takiego parlamentu jak tam, gdzie 
|przez kilkanaście lat aż do roku 1867, а 
względnie aż do liberalnego ministeryum 
jOlhviera w r. 1869, wolno było wprawdzie 
М teoryi ustawę ałbo przyjąć, albo odrzucić, 
a nie wolno było bez pozwolenia Rady 
Stanu proponować żadnej zmiany, ani też 
przeprowadzić żadnej poprawki trudno ina- 


wania, żywy i.serdeczny miłośnik praw lu- |czej nazwać jak karykaturą parlamentu. 


dowych, człowiek dla ludu tylko żyjący, ksią- 
że Bismark, ( Wesołość) a trzeci twórca ро- 
wszechnego i równego głosowania in spe, 


Większość 'miała wyłączne prawo mó- 
wienia, a mniejszość z razu z dwóch ро- 


zwie się Fejervary, który jak wiadomo całe;słów, potem z.3, z pięciu, a potem z 35 


swoje Życie tylko kwestyą ludową się za- 
trudniał (Wesołość) i dla niej całe życie pra- 
сомаї. Niech. mi będzie wolno idąc za rddą 
p. Oleśnickiego „właśnie tych trzech ludzi 


złożona, pomiędzy 1852 a 1857 miała tylko 
|prawo milczenia, bo jej słowa zagłuszano i 
|po twardej dopiero walce zdobyła wolność 
j głosu. 
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ich auch kein Bedenken getragen, die da- 
швів starkste der freiheitlichen Kiinste, das 
allgemeine Wahlrecht schon durch die Сіг- 
culardepesche von 10 Juni 1868 mit in die 
Pfanne zu werfen, um das  monarchische 
Prinzip abzuschrecken von Versuchen, die 
Fingerin unsere nationale Omelette zu steken. 

Ich habe nie gezweifelt, dass das deu- 
tsche Volk, sobald es einsieht, dass das be- 
stehende Wahlrecht, eine schAdliche Institu- 
tion sei, stark und klng genug sein wird, 
sich davon frei zu machen. 

Kann es das nicht, so ist meine Re- 
densart, dass es kóOnne, wenn es  erst 
im Sattel вйзве, ein Irrtham gewesen. 
Die Аопабтоє des allgemeinen Wahlrechtes 
war eine Waffe im Kampfe gegen Oestreich 
und weiteres Ausland, ша Kampfe fir die 
deutsche FEinheit, zugleich eine Drohung 
mit letzten Mitteln im Kampfe gegen Coali- 
tionen. In einem Kaimpfe derart, wenn er 
auf Tod und Leben geht, sieht mann die 
Waffen, zu denen man greiłt, und die 
Werthe, die man durch ihre Beniitzung zer- 
stórt, nicht an, der einzige Rathgeber ist zu- 
naechst der Erfolg des Kampfes, die Rettung 
der Unabhingigkeit nach aussen, die Liqu- 
dation und Aufbesserung der dadurch auge- 
richteten SchAden hat nach dem Frieden 
stattzufinden. 

Ausserdem halte ich noch heute das 
allgemeine Wahlrecht nicht blos theoretisch 
sondern auch praktisch fiir ein berechtigtes 
Prinzip, sobald nur die Heimlichkeit  besei- 
tigt wird, die ausserdem einen Charakter hat, 
der mit den besten Eigenschaften des ger- 
manischen Blutes im Widerspruch steht. Die 
Eiofisse und Abhangigkeiten, die das prak- 
tsche Leben der Meuschen mit sich bringt, 
sind gottgegebene Realitaten, die man nicht 
ignoriren kaun und soll. 

Wenn man es ablehnt, sie auf das po- 
litische Leben zu iibertragen und dem letztern 
den Głauben an die geheime Kansicht Aller 
zum Grunde legt, so gerdńth man in einen 
Widerspruch des Staatsrechtes mit den Re- 
alitkten des menschlichen Lebens, der prak- 
tisch zu stehenden Frictionen und Explosio- 
nen fihrt und theoretisch nur auf dem Wege 
sozialdemokratisches Verriicktheiten lósbar ist, 
deren Anklang aut der Thatsache beruht, 
dass die Kinsicht grossen Massen hinreichend 
stumpf und unentwickelt ist, um von der 
Rhetorik geschickter und ehrgeiziger Fiihrer 
unter Beihilfe eigner Begehrlickeit sich steht 
einfangen zu lassen*, 

A potem Bismark mówi dalej: 

„Das Gegengewicht dagegen liegt in 
dem Kiuflusse der Uebildeten, der sich stór= 
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Łatwo znaleść w tem dowód, że pow- 
szechne prawo głosowania nie daje rękojmi i 
niezawisłości, ani też wpływu na rząd. 


Prawda, że ten parlament nie polegał 
wyłącznie na powszechnem prawie głosowa- 
nia. 

Obok wybranej na podstawie powszech- 
nego prawa głosowania Chambre  ćlóctive, 
był mianowany przez cesarza Senat najczę- 
ściej niemy i zawsze posłuszny; a ustrój, 
który monopol inicyatywy ustaw dawniej 
przyznawał rządowi, który parlamentowi od- 
bierał prawo interpelacyi dopiero w r. 1867 
mu przyznane i prawo stawiania wniosków, 
który ograniczał parlament do jałowej dy- 
skusyi nad projektami ustaw, powstał na 
podstawie plebiscytu 7,439.216 Francuzów i 
opierał się o formę takiego właśnie plebiscy- 
tu, który jest najszerszą formą powszechnego 
głosowania. 


A pomimo, że Chambre ólóctive du 
Corps Ібрізіації powstała z wyborów гом» 
nych i powszechnych, aż do r. 1860 nie 
wolno było nawet w drodze adresu odpo- 
wiadać na mowę iro.ową, a więc nawet 
prosić cesarza nie było jej wolno. Izba na 
podstawie powszechnego i równego  głoso- 
wania wybrana nie miała nawet prawa 
przyjmowania petycyi od wyborców. 


Dalej ten filantrop, czuła dusza, czło- 
wiek rzewny i serdeczny, Bismark ! 


Tu niech mi będzie wolno powiedzieć, 
że trochę dziwnie wygląda, że ten sam Bi- 
smark, który w roku 1848 spierał się o to 
z królem, że mu armat na lud było za mało 
na strzelanie do ludu i gniewał się na kró- 
la za to, że król nie zawsze kazał strzelać 
do obałamuconych ludzi, ten sam Bismark, 
który w r. 1848 i w nastęsnym parlamen- 
cie był prototypem  arystokratycznegó i re- 
akcyjnego junkra, potem z czystej miłości 
ludu zaprowadził równe, powszechne prawo 
głosowania ! 

P. Rotter powiedział, że on to uczynił 
z powodów społecznych. Nie czytałem wszyst- 
kich mów Bismarka, ale ostatnie słowa, które 
Bismak w tej sprawie wypowiedział czytałem 
1 przyniosłem do lzby, a te są stanowczo 
Sprzeczne z twierdzeniem p. Rottera, które 
może się odnosić do jakiegoś innego dzieła 
albo do jakiegoś innego przemówienia. Bis- 
mark w swoich pamiętnikach: Gedankea 
und Erinnerungen na str. 58 mówi tak o po- 
wszechnem prawie głosowania: (czyta): 


Im Hinblick auf die Notwendigkeit im 
Kampfe gegen die Uebermacht des Auslan- 
des im afissersten Nothfall auch zu revolu- 
tioniren Mitteln greifen zu kónnen, hatte 
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ker machen wiirde, wenn die Wahl óffentlich 
wire, wie fiir den preusischen Landtag, Die 
gróssere Besonnenheit der intelligenteren 
Classen mag immerhin den materiellen Unter- 
grund der Erhaltung des Besitzes haben*. 


A dalej i tu jest Bismark zupełnie 
szczery, tu się poprostu spowiada, to zresztą 
stwierdził w całym szeregu mów  parlamen- 
tarnych, mówi tak: 


(czyta) : 

„Der Absołutismus wire die ideale 
Verfassung fir europeische Staatsgebilde, 
weun der Kónig und seine Beamten nicht 
Menschen blieben, wie jede andere*... 


A pomimo, że cesarz Wilhelm I. był 
człowiekiem, Bismark niejednokrotnie w раг- 
lamencie niemieckim i w sejmie pruskim 
oświadczał się za absoluiyzmem, a sprzeciwił 
mu się dopiero wtedy, gdy przestał być kan- 
cierzem. 


Przecież powszechnie wiadomo, że Bis- 
mark wówczas, kiedy usprawiedliwiał przed 


parlameutem niemieckim i pruskim ukaz o]. 


wydalaniu Polaków i Duńczyków, (to było 
zdaje щі się pomiędzy r. 1880—5) najwy- 


raźniej powiedział, że ani parlament, ani 
Sejm pruski mie ma żadnej samodzielnej 
władzy, tylko tę, którą mu dał król, a na 


którą zezwała cesarz, że ta cała władza par- 
lamentu, a względnie Sejmu jest tylko wyni- 
kiem łaski królewskiej, że krół ją dał, król 
ją może odebrać zupełnie w zakresie władzy 
królewskiej i odczytał wówczas do podobnych 
antikopstytucyjnych konsekwencyi prowadzą- 
ce orędzie. I tego rodzaju lndzi przytacza 
się w Sejmie lwowskim jako szczerych po- 
plecznikow powszechuego prawa głosowania I 


Mówiono też wiele o Francyi. Zdaje mi 
się, że to jest smutny przykład doświadczeń 
tam zrobionych. 


Ja nie będę twierdził, że wszystko złe 
które się we Francyi stało, działo się z po- 
wodu powszechnego prawa głosowania. 


Ale że to równe prawo powszechnego 
głosowania bardzo się do tego przyczynia, te- 
go zdaje mi się nikt zaprzeczyć nie może. 
Ten wielki naród, o którego czynach daw- 
niej mówiono: gesta Dei per Francos, ta 
Francya za Ludwika XIV i Napoleona I. tak 
potężna, za św. Ludwika tak religijna. ta 
Francya, co po Austerlitz i Wagram orała 
mapę Furopy, ten naród, przed którym za 
Napoleona I, wszyscy uginali czoła, ta Fran- 
cya, która w późniejszym parlamencie za 
Restauracyi i Ludwika Filipa miała taką su- 
mę inteligencyi i kultury i wykształcenia, ta 
Francya dziś do czego doprowadziła ? 
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Oto do tego, że jej głosu w koncercie 
Europejskim nie słuchają i mimo  boleśnych 
wspomnień z powodu Alzacyi, mimo żywej 
pamięci Sedanu, musiał Prezydent Rzeczy- 
pospolitej dać dymisyę ministrowi spraw we- 
wnętrznych dlatego, że pomny słusznych 
narodowych żalów 0 ун się pewnemu 
zbliżeniu do Prus. 


A siła państwa mimo кри zmniejsza 
się ciągle z powodu podkopania zasad, z powo- 
du burzliwej anarchii i ciągłego rozstroju, który 
ze splamionego tylekroć parlamentu przecho= 
dzi do wojska, a wojsko narodu, który jest 
dumny na wspomnienie Napołeonskiej grande 
armóe, dziś trawi się w wenętrznych swarach; 
za słabe, aby podołać nieprzyjacielowi. 


To są upokorzenia, które Francyę вро- 
tykają. 

A dalej ten teroryzm, który tam jest, 
to nadużywanie prawa, to zamykanie klaszto- 
rów, to wdzieranie się siłą wojska do domów 
bezbronnych zakonnic, czy to jest wolność, 
czy to jest prawo? (Brawa). 

О nie! Iten parlament z powszechnego 
prawa głosowania wybrany przeciw temu gwał- 
towi niema ani jednego słowa protestu. 


Darujcie Panowie, ałe na kraj taki, ja- 
ko na szczęśliwy rezultat powszechnego gło- 
sowania powoływać się nie wolno. 


Nie myślę tutaj nużyć Wysokiej Izby 
mnogością cytatów, bo pora spóźniona a mu- 
szę jeszcze niektóre mylnie przez p. Stapiń- 
skiego ocenione fakta rozświecić. 


Do jakich skutków doprowadziło po- 
wszechne gło.owanie we Francyi, wypowie- 
dział późniejszy prezydent Izby francuskiej 
Paul Deschanel, a choć nie przyznał, że te 
cJjawy są wymkiem powszechnego głosowąa- 
ma, zaznaczył jednak, że źle się dzieje. 

W mowie z d. 20 maja 1390 stwier- 
dził, że ludność wiejska od życia publicznego 
Się usuwa, że często interesa prywa:ne biorą 
górę nad interesem publicznym, że zmienność 
i ruchomość władzy łączy się z osłabieniem 
jej moralaej powagi, me mógł też zaprzeczyć 
temu, że obelga i dyfamacya bywają dość 
często środkami akcyi. 


A choć się niezawsze zgadzam z oce- 
nieniem przyczyn złego przez p. Deschanela 
podanych, fakta pozostaną zawsze faktami 


A czy może być surowsza a zarazem 
sprawiedliwsza krytyka stosuuków, do których 
ustalenia równe powszechne głosowanie się 
przyczyniło, jak ta, którą wypowiadają słowa 
Deschaneła: „Pod wolnością nie rozumiem! 
— czyż mam potrzebę zapewniać — zwolnienia 
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Wszystkich węzłów publicznej władzy, ani 
tego roznerwowania władzy, ani tego osłabienia 
poczucia państwowego, tej ciągłej abdykacyi 
ministrów wobec życzeń członków parlamen- 
tu, wobec rozkazu komitetów wyborczych. 


- To nie jest wolność! To jest tyrania 
liczby! Pod wolnością rozumię racyonalną 
organizacyę metodyczną selfgonvernement 
czyli autonomii na wszystkich stopniach, sub- 
| Stytucyę progresywną akeyi urzędników, któ- 
| Tzy nigdzie nie są tak liczni jak u nas, i za- 
stąpienie jej akcyą obywateli, stopniowe zni- 
kanie instytucyi biurokratycznych cezaryzmu- 
słowem przeniknięcie naszej organizacyi вро- 
łecznej, naszą konstytucyę politycznąt. 


A dalej stwierdza i Deschanel i inni 
Mowcy, jak п. p. Henri Brisson w mowie 
2 17 lipca 1894 nadmierny rozwój centrali- 
zmu, wybujałość biurokracyi, nadmierny roz- 
Tóst funkcyonaryzmu, przedajność i cały szereg 
nadużyć wyborczych. 


To mogę stwierdzić na podstawie słów 
posłów francuskich, nie opozycyjnych ale re- 
bublikańskich. 


A odczytałbym ich słowa, gdybym się nie 
obawiał nużyć Wysokiej lzby. 


Tak samo i co de Niemiec był wido- 
Czny brak miary w ocenieniu tej ich siły, 
tóra gwałciła etyczne zasady i narodowe prawa. 
Chwahł, zdaje, mi się, jeden z posłów wczoraj 
Społeczne ustawodawstwo niemieckie. Choć 
W niem jest wiele socyalizmu państwowego, 
Drzyznaję, że są w niem bardzo cenne rze- 
Czy, ale zauważyć jednak muszę, co uszło 
Pewnie pamięci tych Panów, którzy o Niem- 
Czech mówili, że choć w Austryi był parla- 
Ment do r. 1896 tylko na powstanie kuryi 
Wybrany, mimoto w r. 1888 austryaccy dele- 
Васі na konferencyi w Berlinie, z inicyatywy 
Źwiązku szwajcarskiego, a potem cesarza 
ilhelma zebrani mieli sposobność, do wy- 
zania, iż ustawodawstwo robotnicze austrya- 
Ckie, które ze współudziałem Koła przyszło 
do skutku, jest daleko bardziej postępowem 
Od innych ustawodawstw w Europie. 


A jeżeli od r. 1896 nie rozwinęło się 
łak, jak tego pragnęliśmy, nie nasza wina, 
ale obstrukcyi, w której w r. 1897—8 brali 
Udział także i socyalistyczni posłowie. 


A choć pora spóźniona, trudno pomi- 
Nąć trzeciego apostoła za powszechnem рга- 
Wem głosowania, o Fejervaryego, który, rzecz 
Ziwna, tyle lat był u władzy i w minister- 
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jak Minerwa z głowy Jowisza wyskakuje pow- 
szechne głosowanie, a proponuje je impro- 
wizowany Trybun ludu przy pałaszu, w nie-' 
bieskim mundurze i ze złotym kołnierzem 
i zaczyna mącić wodę nie tylko na Węgrzech 
(co mu i do pewnego stopnia wolno) ale. 
także u nas. 

Co mnie głównie zastanawia, to jest 
stanowisko, jakie rząd austryacki w tej spra- 
wie zajmuje. Jeżeli będę mówił o refleksie = 
z Węgier, o którym mówił hr. Stadnicki, 
muszę także dotknąć tego, co się u nas 
w Austryi dzieje. 


Minister Gautsch zajął w głównych та» | 
rysach mowy swej stanowisko przeciwne ро» 
wszechnemu głosowaniu. 


Jeżeli JE. Marszałek pozwoli, to odćzy- 
tam część mowy JE. Ministra Prezydenta 
Gautscha z dnia 6. listopada 1905. : 


Aus der Anhórung der zablreichen Be- 
griindunsgreden zu den eingebrachten Dring- 
lichkeitsattragen, aber auch nach der Be- 
handlung, welche die Frage des aligemeinen 
Stimmrechtes in der Offentlichkeit  seitens 
verschiedener Parteien gefunden hat, geht 
Fines zweifellos hervor; die Fłagge des all- 
gemeinen Stimmrechtes deckt połitische War 
re von ganz verschiedener Art. (Lebhafte 
Zustimmung). Selbst ein so entschlossener 
Auhanger des allgemeinen gleichen Wahlre- 
chtes, wie es der sehr geehrte Abgeordnete 
far Tabor ist, will es ja  wesentlichen EKin- 
schrankungen unterwerfen. 


Ich habe mir erlaubt, die Stellnng der 
Regierung bei einem andern Anlasse in aller 
Kttrze zu skizzieren. Ich habe erklart und ich 
erklare es heute wieder mit aller Deutlich- 
keit, dass ich kein grundsatzlicher Gregner 
der Erweiterung des Wahlrechtes auf breite- 
ster Basis bin und es auch niemals war, 
dass ich gerne die Berechtigung der Forde- 
rung nach Ausdehnuug des Wahlrechtes an- 
erkenne. Nur erachte ich es fir unerlasslich, 
dass die Verschiedenheiten zu beriicksichti- 
gen sind, die Osterreich von den meisten 
anderen Staaten unterscheiden. Und darum 
erklarte ich auch, ich kónne mir bei uns das 
allgemeine Wahlrecht nur auf der Basis ei- 
ner dauernden Ordnung unserer nationalen 
Verhaltuisse denken, also gleichsam auf dem 
Fundamente der nationalen Verstaudigung. 


Von dieser meiner Auffassung konnten 
mich auch die bisher gehórten Reden nicht 


stwie Tiszy i w kilku innych, a jakoś wtedy |abbringen und zwar schon darum nicht, weil 
0 tym zamiarze filantropijnym nie wspominał |sie iiber die Riickwirkung des allgemeinen 
m Światło powszechnego prawa głosowania zu-|und gleichen Stimmrechtes auf die Vertre- 
| Pełnie schował pod korzec, a potem naraz tung der nationalen Minderheiten in den 
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verschiedenen Gebieten des Reiches keine 
ausreichende Aufklarung geboten haben. 

Tech habe allerdings vernohmen oder zu 
vernehmen geglaubt, man móge es immerhin 
mit dem allgemeinen und gleichen Stimmrecht 
versuchen Ist das allgemeine und gleiche 
Stimmrecht einmal in Wirksamkeit, dann 
meinte man, werden auch die nationulen Difie- 
renzen verschwinden. 

. Hatte ich in dieser Beziehung irgend 
6ine Gewissheit, dann vermóchte ich mich 
den geńusserten  Anschauuneen nach man= 
cher Richtung vielleicht anzuschliessen. 

Aber, meine Herren, ich sage das offen 
heraus: An dieser Gewissheit fehlt es mir. 
Auch wiire es keine gliickliche [ósung der 
Ftage, wenn irgend eine Nationalitat des 
Reiches durch dass allgemeine und gleiche 
Stimmrecht um jene Vertretung im Abge- 
ordnetenhause кате, die sie nach ihrer kul- 
turellen und geschichtlichen Geltung zu be- 
anspruchen befugt ist. In einem solchen Fal- 
le bildete das allgemeine und gleiche Stimm- 
recht meines Erachtens nicht bloss ein ge- 
fahrliches, sondern ein sehr kurzlebiges Ex- 
periment. 


Meine Herren I Das Osterreichische Ab- 
geordnetenhaus ist nicht bloss eine Vertre- 
tung der Parteien und der einzelnen politi- 
schen Anschauungen, sondern es ist auch ei- 
ne Vertretung der Nationalitaten. Der Re- 
gierung obliegt es, die tiberkommene ge- 
schichtliche Geltung der Ósterreichischen Na- 
tiolititen nicht ausser acht zu lassen, die, 
was ihre kulturellen und nationalea Anfor- 
derungen betrifft, sich dem mechanischen Di- 
ktate der Zahlen wohl niemals unterwerfen 
dlirften. 


Nammlich wenn die Vertreter der Uster- 
reichischen Vólker selbst alles dąs fr unnótig 
halten, woran bisher als einer Biirzschaft ih- 
res berechtigten Einflusses im Parlamente 
festgehalten wurde, dann schwanden auch 
bei der Regierung die wichtigsten gegen die 
Einfiibrung des allgemeinen gleichen Wahl- 
rechtes sprechenden Вевогепізве. Im iibrigen 
„vermag ich die gegen die Regierung gerich- 
teten Anwiirfe mit aller Ruhe zu ertragen, 
wenn ich die Fntwicklung der Dinge in an- 
deren Landern betrachte*, 


" A po zaznaczeniu ujemnych rezultatów, 
albo też różnicy stosunków z innemi pań- 
stwami powiedział br. Gautach: 

„Ich habe, meine Herren, das alles an- 
gefiihrt, um zu beweisen, das eigentlich nur 
in zwei Staaten, welche auf einheitlich na- 
tionaler Grundlage Бегабею, ein allgemeines 
Stimmrecht besteht, namlich in Deutschland 
und in Frankreich. 
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Die verschiedenen Staaten behandeln 
eben diese Frage nach ihres Кісепагі. nach 
ihren Kulturellen und politischen Bedńrfnis= 
sen und Oesterreich ist meiner Ansicht nach 
durchauss am allerwenigsten geeignet, nach 
irgend einer Schablone regiert zu werden 14 


Miał nawet podobno minister Gautsch 
wpływać na Кеуегуагуеро, żeby zmodyfiko- 
wał swój filantropijny projekt, albo od niego 
odstąpił. Później, jak deus ex machina zja- 
wia się w „Wiener Abendpost* znana już 
Panom a sprzeczna z mową Br. Gautacha e- 
nuncyacya. Ależ darujcie Panowie, od rządu 
my mamy prawo domagać się większej sta- 
nowczości i jasności ! 


Jeżeli reąd mówi raz tak, drugi raz 
inaczej, to chyba powagi rządu  ciągłemi 
zmianami zdania nie wzmocni. 


Dziś wobec nadzwyczajnie trudnego рое 
łożenia, rządowi nie wolno ulegać ргезуї 
zewnętrznej i nie wolno jak kameleonowi, 
zmieniać zdanie, 


(Brawa). 


A dalej pytam się, do czego doprowa- 
dzi powszechne głosowanie w Austryi ? 


Wszakże cała sprawa na Węgrzech 
poruszoną została dlatego, że ciężary woj- 
skowe trudno uchwalić, Czy jest, proszę Pa- 
nów, człowiek, któryby był dość naiwnym, 
ażeby uwierzyć, że parlament powstały na 
podstawie powszechoego głosowania połączo- 
ne z wielkiem obciążeniem ludności wydatki 
wojskowe uchwali ? 


Wiemy, że one są smutną polityczną 
koniecznością ze względu na polityczne i ge- 
ograficzne położenie monarchii, której nie 
wolno do tego doprowadzić, do czego się 
w wielkiej części z powodu oszczędności: na 
cele wojskowe, a także i z powodu anarchii 
niestety doprowadziło Polskę. 


Ale wierzyć, że taki parlament powsta- 
ły na podstawie powszechnego. głosowania, 
który się skladać będzie ze znacznej liczby 
socyalistów, wszechniemców i szowinistów 
czeskich zechce uchwalić takie ciężary, jest 
bardzo trudno | To jest złudzenie doradców 
korony |! 


O takie odstępstwo od zasad socyalistów, 
którzy się sprzeciwiają znacznym wydatkom 
na wojsko i osłabiają często dyscyplinę 
w armii , bynajmniej nie posądzam. 


Gzy ten parlament zachowa całość mo- 
narchii? Austro-Węgry z dwoma parlamen- 
tami powstałymi na podstawie równego i po- 
wszechnego głosowania, wyglądać będą jak 
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dwa piskorze wrzucone do jednego worka. ciętych z ich strony atakach z naszej strony 


Rozsadzenie jedności państwa — i osłabienie 
jego siły na zewnątrz, to będzie wynikiem 
tego równego i powszechnego głosowania. 


Szanowni mowcy, którzy przemawiali 
wczoraj, mówili, że wzbraniamy się nadać 
prawą ludowi. 


„ My się wcale nie wzbraniamy, wszakże 
nikt w tej Izbie nie stoi na czysto negatya 
wnem stanowisku. W rezolucyi, z której 
W odcieniach jej sformułowania można się 
zgodzić lub nie — minima noa curat prae- 
tor — wyraźnie powiedziano, że stanowi 
robotniczemu mają być nadane prawa wy- 

orcze, 


Rzeczą naturalną jest, że miara tych 
praw musi odpowiadać społecznemu i ekono- 


było pewną ofiarą, 

Nie z naszej winy ugody te rozbite, 
a mogło nas słusznie boleć, -że posłowie 
z niektórych strognietw ruskich sprawę prze- 
śladowania Rusinów pod zaborem rosyjskim 
należycie nie oceniali, że mówili o prześlado- 
waniu w Galicyi, gdzie go wcale nie ma, 
a z wyjątkiem posła Barwińskiego i kilku 
innych, milezeli o prześladowaniu Rusinów 
pod zaborem rosyjskim. 


Cieszyłoby mnie to bardzo, gdybyśmy 
się kiedyś w przyszłości w jednolitej ocenie 
tej kwestyi ruskiej pod zaborem rosyjskim 
mogli połączyć. Й naszej strony jest niewą- 
tpliwie w tym kierunku jak najlepsza wola. 


Przechodzę teraz do przemówienia p. 


micznemu znaczeniu i wykształceniu pewnych | Rottera. 


warstw społecznych; celem tu bowiem jest 
interes publiczny a ludzie są dla tego interesu 
publicznego środkiem. Państwa 288, które nie- 
jednokrotnie trzymały się odwrotnej zasady, 
Jak nasza Rzeczpospolita w jej smutnych 
czagąch, zwykle upadały. 


Znajduję jednakowoż, że odróżnić trze- 
a od nadania pewnych praw wyborczych 
ludowi (w tym kierunku są wszyscy gotowi 
prawa te nadać) odebranie tych praw, które 
Się wżyły, które stanowią historyczną podsta- 
wę naszego działania, i uczynienie zupełnej 
tabula rasa. Na ndebranie tych praw zgodzić 
Się nie możemy, nie z egoistycznych powo- 
dów w celu utrzymania swego stanu posia+ 
dania, ale z tego powodu, że natura nie 
zną skoków, że owszem tam, gdzie te skoki 
podejmowano, robiono albo rzeczy złe, albo 
rzeczy takie, które długo się nie utrzymały, 
a Anglia strzegąc historycznych podstaw swej 
konstytucyi, a przystępując do stopniowego 
Je] uzupełnienia w miarę rosnącej dojrzało- 
Ści narodu ustrzegła się od wielu katakliz- 
mów, które na kontynencie przechodzono. 


Muszę wreszcie stanowczo  zaprotesto- 
wać przeciw imputowanej nam przez p. Ole- 
Śniekiego nienawiści do Rusi. Ла wiele hi- 
storycznych więzów łączy nas z tą Rusią, 
ażebyśmy Ją mogli nienawidzieć. Występujemy 
jedynie przeciw tym, którzy tę Ruś do nie- 
nawiści przeciw nam podżegają a występu- 
Jemy właśnie dlatego, że nie chcemy niena- 
Wiści, ale pragniemy zgody. 


Mówił p. Oleśnicki o kwestyi ruskiej 
pod zaborem rosyjskim. Myśmy tę kwestyę 
zawsze oceniali należycie. Myśmy głównie 
ze względu na sprawę ruską pod zaborem 
tossyjskim cztery razy robili ugody nawet ze 
stronnictwami, które były dla nas nieprzy- 
Jazne i z któremi czynić ugody po tak za- 


Szanowny p. Rotter powiedział, że 
wczorajszej sceny, jakiej z powodu obelg wy- 
powiedzianych byliśmy świadkami, byłoby nie 
było w razie wcześniejszego uchwalenia re- 
formy wyborczej. 


Były przecież takie sceny w parlamen- 
cie francuskim, gdzie jest równe i powsze- 
chne prawo wyborcze, były nietylko takie 
sceny, ale jeszcze gorsze n, p. w r. 1898. 
posłowie się bili i musiano sprowadzać woj- 
sko. Z tego zatem widać, że powszechne 
prawo nie jest znowu panaceą przeciw a- 
wanturom, bo tam, gdzie jest powszechne 
prawo wyborcze, te awantury daleko większe, 
aniżeli tam, gdzie tego prawa powszechnego 
niema. 

Powiedział p. Rotter, że uchwałami па» 
szemi nikogo nie zadowolimy. Zupełnie nie 
podaję w wątpliwość szczerości tych posłów, 
którzy przemawiają za powszechnem głosowa- 
niem i tak samo proszę, by nie podejrzywa- 
no szczerości i móich słów. Szanuję każde 
zdanie tu wypowiedziane, jako objaw przeko- 
nania, ale muszę powiedzieć, że w niezado- 
woleniu poza tym Wysokim Sejmem idzie 
się licitaudo, że dziś są żywioły, które chcą 
pozostać niezadowolone nie z innych ubo- 
cznych względów, ale z powodu swego tem- 
peramentu i usposobienia w tym Wysokim 
Sejmie. 

N. p. zrobi się wydatki na internaty — 
niezadowolenie ! Daje się zapomogi dla nau- 
czycieli i mimo trudności finansowych  род- 
wyższa się tę dotacyę z 300,000 K na 
400.000 K, ze strony p. Stapińskiego nieza- 
dowolenie! uchwala się ustawę agrarną — 
znowu niezadowolenie! podnosi się subwen- 
cyę Фа Kółek rolniczych — niezadowolenie | 
Czy to niezadowolenie nie leży może w uspo- 
sobieniu Szanownych posłów? 
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: Со się tyczy р. Stapińskiego, іо nie 
ubliżę mu, jeśli powiem, iż tak się do 
niezadowolenia przyzwyczaił, że jak ryba 
LAG bez tego niezadowolenia istnieć nie 
może 


Argumentuje p. Rotter, że są ludzie 
równi, ergo powinny być równe prawa. 
" Są ludzie równi, ale z tego nie wynika, 
ażeby pomiędzy nimi nie było różnie wy- 
kształcenia i obowiązków. 


Są ludzie równi, ałe z tego nie wyni- 


Ка, ażeby każdy miał być namiestnikiem, 
marszałkiem lub profesorem  uniwersy- 
tetu, . 


Jak w społeczeństwie 88, stopnie, tak 
samo w prawach powinny być stopnie, - wy- 
kluczać jednak z prawa wyborczego nikogo 
nie należy. 


A teraz kwestya strejku alkoholowego, 
którym groził poseł Rotter. 


- Jeżeli to do nas było zwrócone, to 
muszę przypomnieć, żeśmy tu uchwalili usta- 
wę przeciwko  pijaństwu, żeśmy przepro- 
wadzili akcyę wstrzemięźliwości od r. 1850 
і tutaj i w Królestwie, a czyniliśmy to 
wówczas, kiedy w Rosyi, jak zapewnia ks. 
Dolgoruky, rózgami zmuszano chłopów do 
picia wódki. . 

Szanowny p. Rotter mówił o mniej- 
szym udziale w podatku krwi tych, którzy 
są wybrani na podstawie kuryalnej. 

Zapewne myślał szanowny poseł 0 
mniejszej liczbie tych, którzy ten podatek 
krwi. ponoszą, o mniejszym udziale w ро- 
datku krwi nie można mówić, bo kaźdy 
służy tą krwią, którą bez względu па to, 
czy jest wyznawcą powszechnego głosowania 
czy nie, w jego żyłach krąży. 

"Mówił. szanowny poseł Rotter, że na 
zebraniu socyalistów w Krakowie, gdzie 
padło wyrażenie o czaszkach szlacheckich, 
któremi ma się wybrukować Warszawę, nie 
doznał szwanku ani na ciele, ani na duszy, 
przeciwnie widzę, że tam się szanowny poseł 
wiele. ciekawych rzeczy nauczył. 

. Nie mam mic przeciw temu, ażeby 
chodzić na zebrania socyalistyczne, sambym 
chętnie poszedł, gdyby mi tam mówić 
pozwolono. "ж 

"Pod jednym jednak warunkiem godzi 
się bez zarzutu chodzić na zebrania innych 
stronnictw, pod warunkiem, Że się na nich 
wypowie wszystko, z czem się człowiek nie 
zgadza, skoro poseł Rotter mówił o tem 
zebraniu, na którem była mowa o czaszkach 
szlacheckich, to niech i mnie będzie wolno 
zaznaczyć, że jeśli się chociażby w formie 
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cytatu powiedziało, że Warszawa ma być 
wybrukowana  czaszkami  szlacheckimi, to 
w obecnych czasach rzucanie takiego cytatu, 
który wychodząc poza mury zebrania pod- 
burzać może do gwałtów i zaburzeń, jest 
bardzo nieostrożnem. i żałuję, że p, Rotter 
tego na tem zebraniu nie powiedział, bo 
ostatecznie, qui tacet consentire videtur. 


Mówił dalej p. Rotter, że na podstawie 
powszechnego głosowania nie wchodzą do 
parlamentu miernoty. 


Przed kilku laty byłem członkiem to- 
warzystwa ekonomicznego | francuskiego, 
w którem zasiadali tacy mężowie jak Fródć- 
ric, Passy, Fournier de Flaix, Raffalovitsch, 
ludzie teoretycznej wiedzy i praktycznego 
doświadczenia, którzyby mogli w parlamencie 
wielkie oddać zasługi. 


I kiedy ich pytałem, dlaczego panowie 
nie jesteście w parlamencie, dlaczego nie 
staracie się o mandaty, odpowiedzali mi: 


„Mybyśmy się starali, ale nie możemy 
obiecywać wyborcom takich rzeczy, których 
bez poniżenia naszej godności dotrzymaćbyśmy 
nie mogli, a wyborcy dają, mandat tylko ta- 
kim, którzy z góry chcą podpisać weksel na 
to lub owo*. 


„Wielka to szkoda dla Francyi* — 
dodałem. 


Mówił szan. poseł o potędze Niemiec 
mimo, że istnieje tam powszechne prawo 
wyborcze, ale szan. poseł zapomniał, że tam 
parlament jest dwuizbowy i że decydującym 
jest nie parlament, lecz Bundesrath złożony 
z reprezentantów państw związkowych. 


Dalej powiedział p. Rotter. My nie ta- 
cy straszni, jak nas malują i powołał się na 
szanownych kolegów ze stronnictwa kra- 
kowskiego, którzy go chwalą. 


Nigdy nie kwestyonuję pochwał odda- 
wanych moim kolegom, owszem cieszę się 
z tego. 


Co: się zaś tyczy pochwał jednak odda- 
nych kierownikowi stronnictwa socyalistycznego 
p. Daszyńskiemu przez członków tegoż stron- 
nictwa krakowskiego, na których powagę p. 
Rotter się powołuje, to zauważyć muszę, że 
każdy człowiek jest omylny, a choć człon- 
ków krakowskiego stronnictwa wysoko cenię, 
co de tego punktu członkowie stronnictwa 
krakowskiego nieomylnymi nie są. 


Ав zapytam р. Rottera, jak może po- 
godzić te sprzeczności? raz mówił o 
członkach stronnictwa krakowskiego, że go 
chwalili, choć nie jest celem jego starań 
umilanie im życia, a drugi raz o konser- 
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watystach, którzy uważają za apostóła wy- | 


Wrotu, który ma inne zdanie ? 


Które właściwie z dwóch sprzecznych | 


zdań p. Rottera jest prawdziwe ? 


Ja jestem za pierwszem i z wdzięczno- 
ścią tę pochwałę przedmiotowości stron- 
nictwa krakowskiego przyjmuję | до wiado- 
mości. 


Dotknął szan. p. Rotter także interpe- 
lacyi wniesionych przez konserwatystów 
w Radzie państwa. 


Przedewszystkiem w parlamencie wie- 
deńskim nie ma konserwatystów, ani libera- 
łów, lecz jest jedyne Koło polskie, które 
większością głosów uchwała interpelacye i to 
po pewnej dyskusyi, a po drugie posłowie 
polscy stawiają interpelacye tylko takie, 
które krajowi zaszkodzić nie mogą, ale tyl- 
ko pomódz. 


. Ole interpelacye dotyczą postępowa- 
niu władz krajowych, to wnosimy je prze- 
dewszystkiem w Sejmie, a dopiero w par- 
amencie. 


Ponieważ w stosunku do krajowej Dy- 
rekcyi skarbu nie zawsze pomagały zażale- 
nia wnoszone w Sejmie, przeto odwoływano 
Się także do Wiednia, ale muszę zaznaczyć, 
że przedewszystkiem wnosiliśmy zażalenia tu 
w Sejmie, 

Jedni panowie narzekają na duszność 
atmosfery w tej Wysokiej Izbie, a p. Sta- 
piński mówił nawet o naszej swawoli i bał 
się, aby się między nami nie  ро- 
Psuł. 

., (То jest już zupełna sprzeczność mó- 
wić o duszności atmosfery, a równocześnie 
o swawoli, to co najmniej nielogiczność. 


Szan. p. Rotter, który nas w swej 
uprzejmości zaszczycił mianem karpiów, po- 
Wiedział, że należałoby między nas wpuścić 
Bzczupaka. : 

(Wesołość). 

Ja myślałem, że już go wpuszczono, 
nazwiska nie wymieniam, ale pokazuje się, 
że go między nami jeszcze nie ma. 

(Wesołośc). 

Powiedział p. Rotter, że nie jesteśmy 
doskonałymi, ałe z tego jeszcze nie wynika, 
Że ci, którzy nas mają zastąpić będą lepszy- 
Ші od nas. 

_ _ Odpowiedział już w części JE. p. Pi- 
niński na wywody p. Rottera, które się od- 
Rosiły do Japonii. 


Dlaczego Japonia zwyciężyła ? 
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Czy może z powodu sposobu głeso- 
wania ? 

Nie. 

Przeciwnie Japonia ma wiele iństytu- 
cyi przestarzałych, ma cenzurę prewentywną, 
ma wiele ustaw zacofanych, „ale Japonia 
zwyciężyła enotami swego narodu. 

Bo podczas gdy Rosyanie nić nie wie- 
dzieli o tem, co się dzieje w sztabie jene- 
ralnym japońskim, to Japończycy doskonale 
wiedzieli о tem, co się dzieje w sztabie je- 
neralnym rosyjskim, niektórzy, bo Moskale 
mają długie języki i..... 

Nie chcę zresztą 
о tem. Lat 

W Rosyi nie umiano zachować dyskrę- 
cyi, w Japonii nikt nie mówił o wojnie i 
nikt o niej nie pisał. 

O wojnie gazety milczały, a 
się do wojny gotowali. 

Japonia pragnęła działać, a nie mówić 
i dlatego zwyciężyła. 

I to niech będzie dla nas na przyszłość 
przykładem, abyśmy umieli zachować 
miarę i rozwinęli cnotę karności. 

Japończycy zwyciężyli, bo przez cały 
czas wojny, z wyjątkiem jednej chwili po 
zawarciu pokoju, kiedy były zaburzenia, 
umieli, zachować spokój, mieji zaufanie йо 
władzy i zsufanie do мо)зка, czem dali nam 
doskonały przykład do naśladowania. 


P. Piniński mówił także o Szwajcaryi. 
Zgadzając się na jego wywody muszę tylko 
na jsdnu zwrócić uwagę. Powszechne prawo 
głosowania w Szwajcaryi przyczyniło Się do 
pewnego zniechęcenia do wyborów do tak 
zwanego surmenage ćlóctoral. 


Tam obywatel tyle razy głosuje, że 
czuje się zmęczonym i nie ma zapału do 
wybierania. ; - 

А tutaj mimoto twierdzą, Że dla pode 
niesienia zapału do głosowania zaprowadzo= 
no powszechne prawo wyborcze. ,  -,.., 


więcej mówić 


wszyscy 


Dalej zwracam uwagę, że Sejm nasz. 
jest ciałem jednoizbowem i że tam, gdzie oboe 
wiązuje powszechne prawo wyborcze, istnieje 
zawsze lzba wyższa, w Niemczech Bundes- 
rath, w Stanach Zjednoczonych senat wybrany 
przez państwa związkowe, w Belgii Izba wyże 
sza w !/, złożona z przedstawicieli związków 
komunałnych. . м 

Do czego doszłoby, gdyby Sejm.wybra» - 
ny na podstawie powszechnego prawa głose» 
wania znalazł się bez Izby: wyższej, bez tego 
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hamulca? Chyba żadna ustawa nie otrzyma- 
łąby sankcyi, a owo non placet p. Milew- 
skiego, którego p. Stapiński nie zrozumiał, 
nie odnosiło się do ustawy о reformie wy- 
borczej, ale do tych ustaw, któreby ewentual- 
mie uchwalił Sejm na podstawie powszechne- 
go głosowania wybrany. 


Р. Stapiński przemawiał za wyborami 
bezpośrednimi. Wybory są nietylko elekcyą 
ale także selekcyą, wybory odnoszą się nie- 
tylko do osób ale także i do idei. A zatem 
wyborca musi znać kandydata i jego рго- 
gram. : 

We Francyi w Chamonix miałem зро- 
sobność przypatrzeć się wyborom posła. 
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Przeciwko temu muszę stanowczo za- 
protestować. My którzy lud nasz kochamy, 
my nie chcemy łamać opinii tego ludu, my 
chcemy wyrozumieć jego zapatrywania, ale 
uważamy za nasz obowiązek prostować ścieżki 
tego ludu tam gdzie ten lud z braku do- 
świadczenia rwie się do rzeczy przedwcze- 
snych, do tego, co dla niego samego byłoby 
szkodliwem. 


P. Stapiński mówił także i o Maracie 
i nawet nie bardzo się gniewał, gdy go do 
tego pierwowzoru porównywano. 


Ale zdaje mi się, że nieco się pomylił. 


Zacytuję mu autorów fancuskich bardzo 
przedmiotowych, a nawet we wielu kierun= 


Pytam wyborców: Czy widzieliście Wa- [kach Marata broniących, jak о. p. Bougeard. 
Szego posła? „Nigdyśmy go nie  widzieli*. | Vie de Marat, Chevremont, M. Ch. Brunet, i t. 4. 


„A do jakiego stronnictwa należy?* 
„Jest republikaninem*, 


„Ale do jakiego odcienia należy? pyta- 
łem; Odpowiedź brzmiała : „nie wiemy«. 


„A czy zwoływał kiedy jaki sejmik 
relacyjny, czyście się z nim kiedy stykali ?* 


„Nie, nigdy*. 
„A dlaczegoż na niego głosujecie?* 


„Bo przeprowadził kolej przez te piękne 
góry, (która psuje ich wrażenie) bo powyra- 
biał posady temu i owemu %w micście, bo 
dzięki jepo protekcyi ten i ów otrzymał 
miejsce lub trafikę*. 


A mówi się po tem o tem głosowaniu 
jako o środku uniwersalnym przeciwko ko- 
rupcyi | 


A teraz kwestya jawności. 


Każdy akt życia publicznego pociąga 
za sobą pewną odpowiedzialność i powinien 
być z poczuciem pewnej odpowiedzialności 
wykonanym. 


To jest fikcya, że cały szereg wyborców, 
którzy głośno nie chcą wypowiedzieć swego 
zdania, którzy się wstydzą swego głosowania, 
wybierze posła nieustraszonego niezawisłego, 
posła, na którym będą mogli polegać zawsze 
jak na Zawiszy. 

Zresztą wyborcy powinni mu sami dać 
przykład, a wybieranie takich posłów, którzy 
będą ślepo słuchać rozkazów zawartych 
w. petycyach, wyrzekając się swego zdania 
w każdej sprawie, jabym uważał za bardzo 
szkodliwe. 


Prawda, trzeba trzymać opinię za puls, 
trzeba się liczyć z opinią. Р. Stapiński ро- 
wiedział, że my chcemy łamać opinię. 


którzy przytaczają Świadectwa ludzi wcale 
przyjaźnie usposobionych dla Marata, a którzy 


*|mimoto stwierdzają, Że nie 64 Śmierci Ma- 


rat miał na sumieniu ale o wiele więcej. 
Р. Віарійзкі powiedział z pewną lekceważącą 
intonacyą głosu i pewną inton cyą, tylko 
64 głów ściętych. (Wesołość) tak jakby to 
miało być mało. 


Dla mnie to stanowczo wystarcza, 
a nawet mi tych ściętych głów za dużo, 
pragnąłbym by tego rodzaju przykłady jak 
tylko 64 głów ściętych były bardziej 
ostrożnie i mniej lekko wypowiadane. 


Słucha bowiem podobnego lekkiego spo- 
sobu mówienia o życiu ludzkiem władza beze 
pieczeństwa, która powinna czuwać nad zacho- 
waniem porządku i czynnie przeszkadzać rozru- 
chom, ale powinna także szanować życie lu= 
dzkie, a podobne lekkie o niem mówienie 
może ją zgorszyć i pobudzić do gwałtów. 


Nieck mi będzie wolno dowieść, że 
Marat miał o wiele więcej wypadków Śmierci 
na sumieniu. 


W r. 1890 w dziele swojem „Cen est 
fait де nous* mówi: „500 głów ściętych 
zapewni spokój*, i potem ciągle namawia do 
odcięcia rzekomo zgniłych części społe- 
czeństwa. 

A jakkolwiek mordy na Champ de Mars 
dnia 17 lipca 1791 nie wynikały z bezpo 
średnich Marata rozkazów, dał on jednak do 
nich powód jako podżegacz i intelektualny 
sprawca. Dnia 17 lipca 1791 jednak padło 
nie 65, jak mówi p. Stapiński, ale 1500 głów. 


Jeden tylko Marguis de  Ferrieres 
w Memoires podaje niższą cyfrę 400 ludzi, 
wszyscy inni historycy podają cyfrę 1500. 
Wiele ciał wrzucono do Sekwany. Wszystkie 
znane mi źródła stwierdzają, że ofiar było 
więcej, aniżeli 65 i stoją w sprzeczności 
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z twierdzeniem p. Stapińskiego. Nic też | francuską, wszakże bądźto ich projekty, 


dziwnego, że Boileau 18 października 1792 
zaproponował, aby po każdej mowie Marata 
Oczyszczano trybunę. 


Prawda, że Marat nie był wówczas 
u władzy, do komitetu nie należał, ale za 
pomocą swego dziennika ciągle podżegał do 
mordów. 


A dalej, kiedy Marata dnia 23 sierpnia 
1792, kooptowano jako dziennikarza do ву» 
buny i do Comitć de surveillance, od słowa 
przechodzi do czynu. 


Z jego inicyatywy i wskutek jego ode- 
zwy nietylko morderstwa z Paryża przechodzą 
na prowincyę, ale oprócz tego, jako członek 
komitetu bierze czynny udział w podżeganiu 
do mordów: w Paryżu, co Taine w Сопдидів 
Jacobine wyraźnie stwierdza. Podczas rozru- 
chów zwanych massavres du 2 septembre 
1792 liczba zabitych wedle Bart Maurice 
i Micheleta wynosiła 966, wedle Comitó de 
survejllance de la Commune 1079, wedle Ре- 
ttier 1005, wedle Prudhomme 1035, wedle 
Taive'a 1351, wedle Mortimer de Ternaux 
1365, Granier de Cassagnac 1458, a więc 
cyfry obracające się pomiędzy 966 a 1458 
są w zeznaniach wszystkich autorów znacznie 
wyższe, od podanej przez p. Stapińskiego 
cyfry 69. 


Samych księży zabito więcej, jak 69, 
bo w samym klasztorze Karmelitów zabito, 
jak dowodzi Sorel w Couvent des Carmes 
120. 


Dlatego nie przyznawałbym się na 
miejcu р. Stapińskiego tak lekuo do tego 
podobieństwa i gdyby mnie ktoś z Maratem 
porównał, wcalebym się z tego nie cieszył. 


Była jednak jeszcze inna myłka histo- 
ryczna, myłka gruba, która muszę tu powie- 
dzieć, bardzo mię dotknęła. 


Ja цієду mowcy nie przerywam, ale 
Wówczas, musiałem rzeczywiście całą siłę 
woli wytężyć, ażeby sz. posłowi Stapińskiemu 
nie przerwać. 


Powiedział p. Stapiński, że polska 
szlachta była przeciwna konstytucyi 3-go 
maja. A ja się spytam, kto zrobił konstytu= 
сус 3-go maja? Jeśli nie szlachta polska 
Spytam, w których krajach Europy były 
projekty takie, jak Andrzeja Zamoyskiego? 
A mógłbym na podstawie „Wewnętrznych dzie- 
jów Polski* Korzona Т. I. str. 378, i dzieła 
Kalinki „Kraków i Galicya* str. 130. przyto- 
Czyć czyny braci Czartoryskich, księcia kancle- 


rza i Augusta wojewody ruskiego Tyzenhanza, ! 
podskarbiego Poniatowskiego, Brzostowskieg», | 
Chreptowicza i tylu innych przed rewolucyą! 


bądźto oczynszowanie włościan, bądźto zmniej- 
szenie ciężarów, były pierwszym krokiem do 
usamowoisienia! A głosy ks. Adama Czarto= 
ryskiego, Augusta Sułkowski 'ga, Weyssen- 
boffa i Niemcewicza, na Sejmach w obronie 
chłopa! 


Wszakże Sejm z r. 1767 wziął chłopa 
pod ochronę prawa karnego i zniósł jus vitae 
ac necis, które istniało w. innych krajach. 
A ustanowienie w r. 1784 w sądach азевог- 
skich i referendarskich patrona ludzi ubo- 
gich? Naturalnie jak na dzisiejsze czasy było 
to za mało, szczerze żałuję i chętnie przy- 
znaję, iż nieszczęściem jest, że projekt 
Andrzeja Zamoyskiego nie stał się rzeczywi- 
stością, ale wszystkich tych ludzi o zupełną 
obojętność dla ludu pomawiać nikt nie ma 
prawa, jeżeli się zaś mówi 0 tem, co вів 
złego zrobiło w XVIII wieku, należy powie- 
dzieć także i o tem, co się robiło dobrego, 


P. Stapiński mówi: doprowadzili do 
rozbioru i nie dbali o lud! Ale czy mocar- 
stwa rozbiorowe więcej dbały o lud? Niech 
mi będzie wolno: mieć się do metody 
demonstracyjnej. 


Oto książka р. t. Constitutio criminalis 
Theresiana z r. 1769, prawo karne austryackie 
wydane trzy lata przed pierwszym rozbiorem 
Polski. Proszę przypatrzeć się tym obrazkom 
strasznych tortur (Pokazuje obrazki w ksią- 
żce). 

То jest dbałość o lud, jaka była gdzie» 
indziej. 

Mówił p. Stapiński, że Polacy w r. 1848 
i przed tem występowali przeciw włościanum, 
i prowadzili politykę antiwłościańską. Proszę 
jednak przyglądnąć się wnioskom Wasile- 
wskiego na Sejmie Stanowym z d. 18 wrze- 
śnia 1843 i Maurycego Kraińskiego z d. 15. 
września 1845 str. 43, pomimo oporu rządu 
dążącym do uwłaszczenia włoś.ian, do zła- 
godzenia a potem i znietienia pańszczyzny. 
Akta te, a obok nich Memoryały Kazimierza 
Krasickiego, Aleksandra Fredry, Generała 
Załuskiego i Napoleona  Gołaszewskiego, 
składam na stół tej Wysokiej Izby, to są 
niezbite dokumenty. 


Dalej mówi p. Stapiński: Polacy w r. 48 
występowali przeciwko włościanom. Proszę 
mi powiedzieć, jacy to Polacy ? Tu jednak 
jest sprawozdanie z sejmu w Wiedniu a na- 
stępnie Kromieryżu —, proszę czytać mowę 
posła Waleryana Podlewskiego z d. 24 sier- 
pnia 1845 powtórzoną w V»rhandlungen des 
Ó:terreichischen Reichstages 2 В. ца str. 43, 


(Czyta). 
465 


3559 


„Meine Herren, als Poie kann ich 
nicht "anders meine "Rede beschliessen, als 
mit dem herzlichsten Wunsche, dass die per- 
sónliche Freiheit sich inder ganzen Ausdeh- 
-nung  iiber alle Bewohner  sammtlicher 
ósterreichischer Prowinzen alsogleich erstre- 
cken móge und jedes Verhśltniss der Unier- 
thrńmgkeit aus unserem Gedśchtniss bald 
verschwinde*, 


Dalej mogę przytoczyć na mowę z d. 
24 sierpnia 1848 na str. 28 ks. Jerzego Lu- 
bomirskiego, która powołując się na hasło: 
„Frei leben oder sterben*, a dalej mowę 
posła Franciszka Trzecieskiego z dnia 24. 
sierpnia 1848, który podnosi starania Sta- 
nów o zniesienie pańszczyzny, na str. 32 
powtórzoną. 


„Niewola ludu*? mówi p. Stapiński. 
Czy możę być w prawniczem tego słowa zna- 
czeniu o niej mowa tam, gdzie włościanin 
stał pod ochroną prawa karnego? Można 
chyba mówić o glebae adscriptio i o braku 
egzekutywy, o braku wykonania ustaw, ale 
brak egzekutywy dawał się tak samo we 
znaki, gdy kto zabił szlachcica, jak, gdy zabił 
chłopa. Ileż takich wypadków uchodziło bez- 
karnie, bo ludzie starali się w Polsce więcej 
o ochronę granic, niż o wykonywanie prawa. 


Nauka stąd ta, że należy władzę sza- 
nować, że należy „porządek społeczny utrzy- 
mać, wysoko nosić sztandar prawa, a także 
i ta, że parlament w prawa egzekutywy by- 
najmniej wkraczać nie powinien. 


P. Stapiński skarżył się, że chłopi nie 
mieli dostatecznej reprezentacyi, a potem 
mowił: „jak my chcemy wybrać inteligenta, 
„przeciwsiawiacie mu Panowie chłopa*. A więc 
wybierać chłopów źle, nie wybierać także 
"źle -— a więc nie wiem, do czego się mamy 
zastosować, wszakże p. Stapiński skarżył się 
także, że niejednokrotnie przeciwstawiamy 
kandydaturę włościanina, kandydaturom innym. 


Dalej mówił o gminach okręgowych, 
twierdząc, jakobyśmy narzucali gminy okrę- 
gowe. Jabym się cieszył, żeby ta sprawa stała 
się aktualną, ale obecnie aktualną nie jest; 
przedłożenia o tych gminach okręgowych nie 
ma zupełnie. A jeżeli p. Stapiński sam mó- 
wi o potrzebie poprawy rozdziału ciężarów 
na horzyść włościan a w gminach okręgo- 
«wych nie widzi korzystnej dla włościan zmia- 
ny rozdziału ciężarów, ale uważa gminy okrę- 
gowe za wzięcie ludu w kleszcze naszego 
stronnictwa, to ja takiego twierdzenia ani 
uzasadnionem, ani konsekwentnem nazwać nie 
mogę. 


Kończę, zaznaczając, że będę głosował 
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za rozszerzeniem prawa wyborczego, za u- 
uwzględnieniem robotników i za powiększe- 
niem liczby posłów z miast. 
(Brama i oklaski). 
Marszałek. Głos ma p. Rutowski. 


Р. Rutowski. Wysoka Iżbo ! 

Mam bronić wniosku stronnictwa, które 
zasiada tu po lewej stronie Izby, mam bro- 
nić uchwały Rady stolicy kraju, mam bro- 
nić wniosku, ażeby ten Sejm rok przed 
ekspiracyą swojej kadencyi rozszerzył prawo 
wyborcze na warstwy tych, które tego pra- 
wa nie maja. 


Mam bronić rzeczy, która zdawałoby 
się jest tak prosta, tak jasna, Że właściwie 
obrony już nie potrzebuje. 


Przyszedł czas, „że cały zastęp ludzi, 
którzy prawa wyborczego nie mają, poczuł, 
że tego prawa nie ma i czuje krzywdę, a 
że spełnia szereg publicznych obowiązków, 
że czuję zdolność do służby publicznej i chęć 
tej służby, więc woła o to prawo. 


I zdawałoby się, że wniosek taki, po- 
stawiony w Sejmie kraju naszego, jedynym 
dzisiaj naszym Sejmie, w chwili tak poważ- 
nej, w chwili historycznej, wniosek, żeby 
przygarnąć nowe warstwy i nowe zastępy 
do organizmu publicznego, narodowego ży- 
cia, nie powinien spotkać się z opozycyą — 
a jednak toczymy walkę, toczymy prawie 
bój. : 

I wyznaję, że zdawało mi się, że przyj- 
dzie łatwiej tę walkę stoczyć, a jednak mu- 
szę dziś skrzyżować broń z wielce szanow- 
nymi, dla mnie wysoko cenionymi ludźmi 
z tamtej strony, z których opinią zgodzić się 
nie mogę, których opinia, nie chciałbym, że- 
by zwyciężyła w tej Wysokiej Izbie, w in- 
teresie tych, których oni zastępują, w inte 
resie kraju, społeczeństwa i narodu. 


Panowie! to sa już dawne lata, kiedy 
w innym, wielkim Sejmie padło hasło: 


„Do tej dogorywającej !ampy nowego 
trzeba. przyłać oleju”. 


Nie dolano go wienczas dostatecznie i 
zabrakło go w życiu naszem  publicznem. 
Nie może ulegać najmniejszej wątpliwości 
Panowie, że są w Życiu narodowem chwile, 
z których trzeba skorzystać, jeżeli naród 
chce spełnić swoje zadanie, a gdy z tej 
chwili nie skorzysta, gdy nie wyrozumie, 
czego ta chwila od niego Żądała, to chwila 
może przejść bezpowrotnie, zmarnowana, a 
to bywa narodowa klęska, równa tym, lub 
większa od tych, którą zadaje wróg. 


Panowie! gdybyśmy brali dosłownie 


+ 
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wszystko to, co tu dziś słyszeliśmy, to trze- 
baby się ze zdumieniem zapytać: Jakto? 
tyle patryotyzmu, tyle oddania się całemu 
narodowi, tyle obejmowania całości jego 
Spraw, takie poczucie społeczne, taka- myśl 
Społeczna, taka sprawiedliwość — więc jak- 
ей się stało, jakżeż się stać mogło, Że ро- 
tem przyszły na nas takie nieszczęścia ? 


. _ Słuchając tej apoteozy, przypominają 
się słowa Stańczyka, tego nowego Stańczyka, 
to powiedział: 


» Wszystko z patryotyzmu, a doszliśmy 
ad summam dieme. 


Jak słyszę o tej naszej gotowości do 
ofiar, о tem bezgranicznem oddaniu się 
sprawie publicznej, to muszę się zapytać: 
I jakże to się stać mogło, że Ona jednak 
zginęła, że ją rozdarli »jak psy flak« — jak 
mówi wielki kaznodzieja. 


. Ale przyjrzeć się temu, cośmy tu sły- 
_ Szeli, to możemy powiedzieć i dziś: 


»То nie jest historya, to jest historya 
na usługach partyjnych. 


, Historya mówi co innego, ona mówi 
że tych chwil wiełkich, które się cisnęły, 
z których nie umieliśmy skorzystać, tych 
zaniedbań, z których się składają dzieje u- 
padku i dzieje powolnego odrodzenia, віга- 
sznie dużo, że zmarnowała się praca naro- 
dowa, Że zmarnowawszy najlepszy czas, 
»zabrakło nam potem czasu: w ostatniej 
chwili i ta historya, którą nawet stańczycy 
pisali, udowodniła, ile to razy zmarnowaw- 
Szy najlepszą dobę dziejową, »zabrakło cza- 
SU: na głębsze reformy. 


My żywimy teraz kult dla konstytucyi 
3-ро maja, dla tych patryotów, dla tych mę- 
żów stanu, którzy chcieli pomnożyć ten na- 
ród, którzy czuli, że ta garstka szląchty nie 
wystarcza, że trzeba sięgnąć głębiej, a je- 

nak zrobiono to połowieznie і ta konstytu- 

cya zaledwie wzięła w obronę tego chłopa, 
ta konstytucya, przęd którą dziś chylimy 
Czołem, zaledwie część sprawiedliwości wy- 
mierzyła miastom, stanęła zaledwie u progu 
swoich zadań. 


Dziś padły tu słowa p. Kozłowskiego: | 


szaąk mieliśmy Zamoyskiego! 
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Ale о tem nie powiedział р. Kozłow- 
ski, że Sejm, wyraz panującego społeczeń- 
stwa, chciał ten kodeks w dziedzińcu sejmo- 
wym spalić, a uchwała sejmowa mówiła: 
„my uchylamy ten kodeks i chcemy, żeby 
po wszystkie czasy był uchylony* i chcemy, 
Żeby nigdy o nim ani w potomności nie było 
mowy! 

To mówi historya! 

Panowie! Robiliśmy »wszystko z miło- 
ści ojczyzny+ — jak powiedział stańczyk — 
a przecież doszliśmy ad summam diem! : 


Kto studyował historyę, a czynił to 
nietylko dla sławy partyi, czy klasy, ten mu- 
siał przyjść do strasznie smutnych rezulta= 
tów. 

Wyznaję szczerze, żem chciał ją żba- 
dać, kiłka lat studyowałem w archiwum wiea 
deńskiem, a dzięki łaskawości namiestnictw- 
otworzono mi i archiwum lwowskie —i 
przyszedłem do rezultatów takich. 


Postawiłem sobie pytanie: jak się to 
stać mogło, że ten chłop polski, którym się 
z taką miłością zajmowano — wszak dziś 
p. Kozłowski zacytował cały szereg tych, 
którzy uwłaszczali chłopa it. d. — jak się to 
stało, że ten chłop, którego ta rzeczpospolita 
szlachecka tak kochała, stanął wrogo odrazu 
przeciw tej Polsce i jak się to stać mogło, 
że nowy pan, ten obcy przybysz, tak w jed- 
nej chwili zdobył tego chłopa dla sie- 
bie ? 

I kto studyował historyę, ale nie po 
wierzchu, musiał ze smutkiem, bo łamie się 
coś w człowieku jak to bada, przyjść do re- 
zultatu, że to, czegośmy dożyli, to nie był 
przypadek. 

Kiedy w r. 1791 po konstytucyi 3-go 
maja cesarz Leopold, który bawił wtenczas 
we Włoszech w Weronie, usłyszał, że w Poł- 


|sce nadano wielką konstytucyę, która daje 
| prawa ludowi, broni miast, która była czemś 


niesłychanem w ówczesnych społeczeństwach, 
podał »befele z Werony bardzo krótki: zba- 
dać, gdzie chłopu lepiej, w rzeczypospolitej 
polskiej, czy w Austryi. 

I zasiadł cały szereg hofratów," Ergelt, 
d' Ellevaux, Bujakowski, szereg innych i ci 
panowie zaczęli badać stosunki w Polsce i 
konstytucyę 3-go maja i odpowiedź dali: je- 


Ale historya co innego mówi, mówi дпа: w Austryi chłopu lepiej! 


Że był taki Zamoyski, kanclerz znakomity, 
który napisał kodeks na swój czas znakomity 
bo od razu zrozumiał, będąc obywatelem 
austryackim — (choć się nim nie czuł) — 
że trzeba się zająć chłopem i społeczeń- 
stwem. 


I odpowiedź zapadła jedna: że, chłop 
w Austryi ma już teraz więcej praw, ma się 
lepiej, aniżełi w Polsce. 


To jest smutne, tragiczne, ale praw- 
dziwe | 
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I trzeba to sobie powiedzieć, де pomi- | 
mo wszystkiego, со konstytucya zrobiła, nie 
zrobiła jednak tego, со mogła była zrobić, 
co należało -zrobić. 


A rząd austryacki zrozumiał w lot sy- 
tuacyę. zajął się chłopem polskim i ruskim, 
i z całą zręcznością mu w ucho kładł, że 
jest ofiarą całego szeregu krzywd  społecz- 
nych, całego szeregu niesprawiedliwości »pol- 
skich«, że w tym nowym rządzie, w becyrku | 
i Kreisamcie jest sama sprawiedliwość, że 
tu ma obrońcę, adwokata, podporę i ucie- 
czkę. 

I stała się rzecz niesłychana: w ciągu 
kilku lat, prawie zaraz, zapomniał chłop o 
Rzeczypospolitej, o Polsce, tysiąc lat historyi 
przepadło... 


I ten chłop stał się „cesarskim%. I kie- 
dy w r. 1793 i 1794 Kościuszko organizował 
powstanie, wystarczało obsadzić granicę au- 
вігуаска nie wojskiem ale chłopem galicyj- 
skim! I to się nazywało już wtedy „Bauern- 
wacht*. Tak było, gdy żyła chłopska genera- 
cya, co pamiętała rządy szlacheckie, rządy 
Rzeczypospolitej, cóż dopiero po pół wieku 
austryackich rządów. 


I potem się dziwicie Panowie, że na- 
stąpiły najsmutniejsze krwawe karty w dzie- 
"jach naszych, w kilkadziesiąt lat potem. 


Byli i wówczas patryoci, którzy mówili, 
że trzeba się koniecznie chłopem zająć, nad 
nim popracować, podnieść go ku sobie, zro- 
bić dla ludu wszystko, co tylko można, bo 
ten chłop jest ciemny, a wskutek tego żyje 
strasznymi podszeptami. 


Ci patryoci, czy z Paryża, z Wersalu, 
czy z Poitiers mówili, że trzeba zająć się tą 
masą milionową ludu, bo ona jest ciemna, a 
masa im jest ciemniejsza, tem jest i stra- 
szniejsza, 


| 

Rządząca część społeczeństwa żyje cią-| 
gle w historycznym błędzie, w iluzyi, że | 
szczęścia przyszły bez winy własnej. I dziś 
znowu rzucił nam tu kilka tomów p. ко 
złowski, na poparcie wielkiej historycznej 
iluzyi. Alegi ja” miałem sposobność je studyo- 
wać i ja je czytałem, i tego Zamoyskiego 
i tego Kraińskiego i tego Wasilewskiego. A 
jednak muszę powiedzieć z mego najgłębsze- 
go przekonania: tego wszystkiego było za 
mało! (Brawa). Kto zna historyę sprawy 
włościańskiej wżGalicyi, kto zna usiłowania 
szlachty od r. 1790, kto zna naprawdę usiło- 
wania nawet najlepszych w epoce Sejmu sta- 
nowego, ,kto$zna nietylko wnioski Sejmowe, 
ale kto badał żródłowo ich Бівіогув, kto czy-| 
tał całą spuściznę ducliową najlepszych tej! 
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epoki, kto czytał książki Wasilewskich i in- 
nych, musi powiedzieć: to wszystko nie 
dorosło do ogromu zadania, tego wszystkiego 
za mało, nie tego było potrzeba! Innego 
zrozumienia potrzeb i czasu trzeba było i 
innej ofiary. To wszystko ciepła woda, wszy- 
stko było za mało, trzeba było już ozegoś 
innego, coś większego wymyśleć i zdziałać — 
choćby się można było za to dostać do kozy 
i do kazamat! 


(Głosy: Tak jest 1) 


Ta generacya Sejmu stanowego nie do- 
rosła do swego zadania, to wszystko, na co się 
zdobyła, nie było objęciem sprawy nałeży- 
tem, nie stanęło na wysokości zadania; ze 
wszystkiem przyszła za późno! І dlatego 
w dwa lata póżniej stały się rzeczy straszne 
i kiedy Metternich tłómaczył te rzeczy stra- 
szne przed Europą, to mógł niestety mówić, 
że to chłop obalił rewolucyę polską i przy- 
wrócił ład i porządek i lutowe dni 1846 
mógł Europie przedstawić jako : defence va- 
leureuse du peuple polonais... 


A „cesarski* chłop zwoził krwawe trupy 
patryotów do Tarnowa, i brzmiały słowa: 
jeden dwadzieścia, dwa dwadzieścia — (Po- 
ruszenie na sali)... 


А pułkownik austryacki, gdy widział 
jak się czerń od Dąbrowy ruszała, powiedział: 
„Das ist besser als Vier egimenter Hu- 
saren 19... 


То, moi Panowie był nasz dorobek I 
To były skutki naszych zaniedbań  dzisiej- 
szych I 


Zawsześmy sobie mówili, żeśmy wszy- 
stko zrobili, со do nas należało, cośmy mo- 
gli ale zawsze to „coś* zrobiło się niedo- 
brze, za mało, lub za późno. 

I potem Żyliśmy również iluzyami. 


Byli patryoci, kórzy ostrzegali: Że ta 
garstka szlachty choćby do niej dodać całą 
inteligencyę narodową, jest niczem, jeśli nie 
dodamy tej milionowej masy. I w mespełna 
20 lat po owych strasznych wypadkach  88- 
dzono, że wystarczy ogłoszenie „Złotej hra- 
moty*. Znowu była wielka iluzya, znowu nie 
wiedziano, że trzeba zrobić znacznie więcej, 
że trzeba znacznego trudu i bezgranicznego 
oddania się sprawie, żeby ta wielka masa 
stała się — narodem! 


Potem przyszła autonomia. I wystar- 
czyło tej trochę autonomii, trochę życia pu- 
blicznego, trochę zasiadania na wspólnej ła- 
wie szlachcica, mieszczanina i chłopa, że 
zaczęło się u nas trochę życie publiczne, kra- 
jowe, powiatowe, zaczęło się trochę oświaty— 
i rezuitaty zaczęły się nadspodziewanie. 
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, A jnż słyszeliśmy tutaj głosy i narze- 
kania na hyperprodukcyę inteligencyi, roz- 
Ważania, ażali może nie idziemy za prędko 
W tej pracy nad oświatą, obawy, żeby| 
nie było za dużo ludzi wykształconych, żeby 
> | paki duszy nie przedostało się za 

iele. ; 


. , „Robiliśmy wszystko z patryotyzmu po- 
Wiedział Stańczyk — i doszliśmy ad sum- 
mam diem*, 


A jednak kto popatrzy na całą tę na- 
Зла, historyę sejmową, i sięgnie okiem wstecz, 
z bolem 1 przykrością musi zapytać: czy to | 
Tzeczywiście jest prawdą, żeśmy tę erę au- 
„lnomii należycie wyzyskali, czyśmy  na- 
prawdę wyzyskali te środki, jakie nam los 
dał w ręce 1 ten czas, jakiśmy mieli przed 
sobą? Czy to prawda, żeśmy używali tych 
środków z pewną wielką myślą przewodnią ? 


. Mam głębokie przekonanie, że spo-, 
kojne, bezstronne badanie będzie musiało 
Przyznać, że się coś zrobiło, podnieść cały | 
Szereg uchwalonych ustaw, o których jeden 
4 mowców wspominał. Ale przecież (сії 
Ogólne nie może być inne jak to: stało зів| 
za mało.! 


. A dlaczego? Ileż to razy nie dano tu 
Czegoś zrobić w Sejmie dlatego jedynie, że 
wniosek wyszedł z innej strony a nie tej, 
tóra jest obecnie u steru ? Ileż to przykła- 
dów mógłbym naliczyć, że odrzucano naj- 
€pszą nawet rzecz dlatego, — nie, że należało 
Powiedzieć, „nie tak*, tylko: „nie ty*! 

(Brawa) 

Ileż to z pomiędzy nas; z ław tej 
strony Izby, mogło stanąć za świadków, — 
umarli i żywi. Nie waham się powiedzieć — 
leż to razy п. p. ja sam, każda myśl moja, 
Mimo że w niej nie osobistego nie było a 
Miała tylko na celu służbę temu krajowi 
iednemu, spotykała się z tamtej strony 
2 opozycyą bierną i czynną, a zawsze za- 
Ciętą | Po iluż to walhach musiało się każdy 
rok naprzód robić. Ileż tu zmarnowanego 
Czasu, lat, sposobności. 


„A każdy prawie krok naprzód, jaki się 
Zrobiło — historya kiedyś to powie — nie 
Wyszedł od tych, którzy sobie windykują 
Wszystkie rezultaty pracy dotychczasowej. 


, Panowie — z najgłębszego przekona- 
Ша powiedzieć muszę, де i dziś znowu jest 
taką faza, jest taka chwila, którą powin- 
niśmy wszyscy chwycić i wyzyskać, a która 
przejdzie niefortunnie ; dla jednych mniej, dla 
drugich bardziej, ale dla całego Sejmu, dla 
Taju, zmarnowana І 


Dziś znowu przyszła chwila, w które 
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nie potrzeba już wiele badać; nie -паїєду 
wchodzić w drobne szczegóły, tylko przypa- 
trzeć się temu, co się w około nas dzieje, 
a powiedzieć musi każdy myślący patryota, 
że w tej chwili trzeba stanąć na wysokości 
czasu. 


Bo może przejść ten czas, — i potem 
już nie w tych rozmiarach, nie w tych gra- 
nicach, nie, kiedy to jeszcze tylko od nas 
zależało, — będziemy musieli naprawiać za- 
niedbanie, — bo może przyjść moment, że 
inny czynnik przyjdzie w grę, że nie my da» 
my to, co dać możemy dzisiaj, tylko, że mo- 
że dadzą ci, którzy nie będą nami, 


Kto zna historyę reformy wyborczej, 

kto wie, jaką chodziła falą historya rozwoju , 
tych praw obywatelskich, to musi powiedzieć, 

Że przykłady i nauki, jakie tu cytowali prze- 

ciwnicy z tamtej strony, istnieją tylko w hi- 

storyi ad usum delphini, historyi przyrządzo- 

nej діа partyjnego życia, a nie prawdziwej 

historyj. 


Ze zdumieniem trżeba słuchać, jak tu 
świat naukowy, profesorowie, uczeni, wypo- 
sażeni złotemi usty, wymową, jakiej w tym 
Sejmie dawno nie było, wyzyskują i historyę, 
i naukę, żeby udowodnić coś, co nie jest 
prawdą. Ze zdumieniem trzeba słuchać, jak 
padają słowa lekceważenia dla wielkich spo- 
łeczeństw, dla narodów przodujących w су- 
wilizacyi, dla olbrzymów dzisiejszych, o któ- 
rych się mówi, że nie widzi вів w nich już 
nic, jaki tylko upadek, deprawacyę, zniszcze- 
nie. 

I mówi się o tej Francyi, która szła 
wieki przodem cywilizacyi, która niosła po- 
chodnię wielkich reform społecznych, jak o 
czemś, © czem mówić nawet nie warto. I mówi 
się z lekceważeniem o tej Francyi, która 
dzięki wielkiemu uobywateleniu ludu, dzięki 
temu przygarnięciu milionowego ludu była 
w stanie w puch rozbić europejskie mocar- 
stwa, (Brawa!) i wielkie armie milionowe, 
i kiedy potrafiła rzucić myśli postępowe, ja- 
kiemi przez 100 lat żyła Europa i wszystkie 
narody cywilizowane. I można powiedzieć, że 
dlatego Francya upadła, że przyznała wszyst- 
kim prawa wyborcze?! Więc lepszą była 
Francya z garstką dworaków, którzy ją sprze- 
dawali i niszczyli, aniżeli ta Francya ludu 
wielkiego ? 


Albo te Śmieszne argumenty o Ame- 
гусе!| Zaprzeczanie w Żywe oczy historyi! 
Ależ te Stany Zjednoczone nie mają po- 
wszechnego głosowania wypowiedzianego jako 
zasada ogólna, dlatego że dla Ameryki zasa- 
dą jest juź od r. 1787, że podstawą wybo- 
rów do parlamentu ogólnego .są огдупасув 
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wyborcze każdego stanu z osobna, więc są 
ciaśniejsze i surowe prawa u pojedynczych 
stanów, ale olbrzymia większość ma najszer- 
sze prawa i powszechne głosowanie, 


Ależ dziś ten świat amerykański impo- 
nuje Europie. Ten świat nowy, oparty o to 
powszechne głosowanie, oparty o prawa swoje, 
o masy, kto wie czy nie zaważy nie tylko na 
tej części świata, ale na całym globie. 


(Brawa na lewicy). 


Podniesiono tu wczoraj i dziś olbrzy- 
mie zdobycze Japonii, które zaimponowały 
całemu światu, jako objawy masowego życia 
tego uobywatelenia, chociaż nie przez po- 
wszechne głosowanie; podniesiono to co do 
Japonii, jako przykład masy przejętej jedną 
narodową myślą — i dziś starano się prze- 
prowadzić dowód, że Japonia okazała się taką 
dlatego, że nie ma u niej — powszechnego 
głosowania I... . 


Ale ja także jeszcze nie jestem za po- 
wszechnem głosowaniem, do mojego Sejmu. 
Bo powiadziałem, że trzeba przedewszystkiem 
praey, pracy wielkiej nad oświatą; że się nie 
przychodzi z dziś na jutro do oświaty, z dziś 
na jutro do uobywatelenia wszystkich; że 
trzeba wielkiej szkoły, która musi trwać czas 
jakiś. 

Mam jeszcze inne motywa, діа których 
nie jestem za powszechnem głosowaniem; 
a przedewszystkiem byłbym przeciw temu, 
żeby nam cudza wola, dla cudzych interesów 
to głosowanie powszechne narzucała. Wierzę, 
że przyjdzie czas — bo widzimy że ten lud, 
w.którym się już budzi myśl patryotyczna, 
myśl narodowa, która zaczyna ją rozumieć, 
zaczyna co raz głębiej wżywać się w prze- 
szłość, zaczyna kochać wszystko, co się z nią 
wiąże — otóż wierzę, że przyjdzie wnet już 
czas, w którym on ukocha wszystko, co hi- 
storya kochać każe, w którym dla niego nie 
będzie już różnicy w ideałach narodowych, 
ukocha przeszłość, ukocha te dziedziny na- 
szym mieczem i pługiem i myślą połityczną 
zdobyte. 

То przyjdzie wnet! Ale nie tak dawno, 
jak zapadła pewna uchwała na jednem zgro- 
madzeniu, która powiedziała : załatwienie się 
ze szlachtą na wschodzie, pozostawiamy 
organizacyi ruskiej... - 


Widzę w tym ruchu ludowym 
jeszcze za dużo, i ciągle jeszcze, ruchu 
chłopskiego, ale wierzę, mam to najgłębsze 
przekonanie, i nie żyłbym, gdybym w to nie- 
wierzył, — że z tą myślą, z tą pracą, z tą 
oświatą, z tem uobywateleniem, przygarnię- 
ciem do wspólnej pracy, zasadzeniem na 
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wspónej ławie, musi przyjść zrozumienie 
narodowych ideałów u tego ludu i że nie 
będzie można już o nim powiedzieć „Bauern- 
wachtć, że ten lud nie z паші, alezkim in- 
nym czuje. 


Mam to przekonanie, że wnet już przyj- 
dzie czas, że i oni ukochają wszystkie na- 
rodowe ideały i będzie można powiedzieć, 
że jesteśmy jednym wielkiem narodem. 


I z tej myśli, z tego przekonania mu- 
szę wysnuwać moje wnioski. Muszę powie- 
dzieć, iż zmarmowanym jest każdy dzień 
zwłoki w przyjęciu tych mas, które tu się 
garną, mają poczucie swych praw i chcą się 
dostać na wspólną ławę radziecką, każdy 
dzień, w którym wołacie do nich: Macie stać 
za drzwiami leb na galeryj, dopóki was stam- 
tąd nie wyrzucimy ! 


Jeżeli na ławie radzieckiej człowiek 
uczy się po obywatelsku myśleć, jeżeli to 
jest szkołą obywatelskiego ducha, to czas 
już ostatni tę szkołę otworzyć. Ci, którzy 
w narodzie najlepiej myśleli, dawno już o 
tem wiedzieli. Nasz Jan Zamoyski powiedział, 
że ci, co krew za ojczyznę przelewają, mają 
prawo radzić о jej dobru. Więc te masy, 
które ten podatek płacą, a już idą przed ten 
gmach, te masy, w których piersi kipi, bo 
czują, że dzieje im się krzywda — te masy 
zostawić za wrotami i mówić im poczekajcie, 
aż Wydział zbada i przyjdzie z wnioskami? 
A właściwie, co ma tu Wydział badać — 
nie wiem, bo i wy sami nie wiecie. (Brama, 
wesołość). Dlaczego stajecie w pół drogi 
przestraszeni, nie rozumiecie znaków czasu ? 
Stanęliście wczoraj jak zdębieli, kiedy gar- 
stka czerwonych kartek spadła z galeryi na 
salę. (Głosy. Tak jest!) 


Zamiast iść z duchem czasu, zrozumieć 
epokę — wy walezycie o drobiazgi, 0 szcze- 
góły | 

Myślicie może, źe ja się boję tych ba- 
dań? Panowie znacie historyę ostatniej re- 
formy austryackiej; wiecie, że przeszła piąta 
kurya do parlamentu, przez naszego człowie= 
ka, Kazimierza Badeniego, a urodziła się 
z dat, które zebrał książę Windischgraetz, 
z dat, które wykazały szereg niesprawiedli- 
wości, śmieszności i stosunków krzywdzących 
na korzyść uprzewiłejowanych. 


A jak Wydział krajowy z takiemi da- 
tami przyjdzie i powie, że 1.800 właścicieli 
większych posiadłości nie mogą mieć w XX. 
wieku monopolu życia publicznego, że 
miasta, dla których żądamy dziś 41 manda- 
tów powinne mieć tutaj 90 posłów, to cóż 
wtedy zrobicie ? 
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(P. Rotter: Przejdziecie do porządku jest on instytucyą, mającą dla nas najwię- 
dziennego !) kszą wartość. 


Wobec tego sądziliśmy, że lepiej bez Zawsześmy żądali, a teraz może wy- 
tych dat dać co można, w poczuciu obowiąz- |raźniej niż kiedy żądać będziemy, ażeby 
ku narodowego, z całą ostrożnością, już na- | przepisy ograniczające moc tego Sejmu, żo- 
kładając na się kawecan i wędzidła, jakie ,stały w ten sposób rozszerzone, iżbyśmy 
patryotyzm nakłada, i przyszliśmy z pewną | mogli naprawdę zadość uczynić potrzebom 
miarą tego co dać można. A wiecie, że ze |społeczeństwa naszego. (Brama). 
strony gorętszej i niecierpliwszej padły także na Sejm ten tak nam drogi, powinien być 
nas gromy potępienia, wymierzone do Wa8 |wwyrązem społeczeństwa, wyrazem opinii 
I usłyszeliśmy zarzut, żeśmy mało co lepsi wszystkich warstw myślących i czujących, 
od konserwatystów. wyrazem sił, które się wtem społeczeństwie 

Nie chcę dalej przewlekać dyskusyi — | wzajemnie równoważą i powinny tworzyć 
dodam tylko, iż przyszła mi w pomoc uchwa- harmonię dążący do dobra powszechnego. 
ła, którą za zezwoleniem JE. Marszałka od | А jeżeli pragniemy, ażeby ten Sejm jeszcże 
czytam, a która wczoraj na posiedzeniu Ва» | W'ecej otrzymał atrybucyi, tem bardziej Ба» 


dy stolicy kraju, miasta Lwowa jednomyśl- |cznem okiem czuwać powinniśmy, czy 
nie zapadła. wszystkie żywe siły, już politycznie  uświa- 
domione, w tym Sejmie do wpólnej harmo- 


(czyta) nii powołane będą. (Brawo). 
W chwili, dla narodu nasżego przeło- Sejm się ież nigdy nie zamykał przed 
mowej — Reprezentacya król. stoł. miasta | potrzebną reformą organizacyi swojej. Dotąd 


te reformy obracały się w tych niezasadni= 
czych granicach, że tylko pomnożona ilość 
mandatów jednej ze sfer, które uprawnione 
były i są dziś do uczestniczenia przez wy- 
bór w pracach Sejmu. Ale w tej chwili 
przyszła większość Sejmowa do przekonania, 
że demokratyczna podstawa jest niezbędną, 
Sejm cały przyszedł do tego przękonania, 
bo wszystkie stronnictwa stawiają wnioski, 
których dążeniem jest powołanie szęrszych 
warstw do udziąłu w Sejmie, 332 


Jakkolwiek jest rzeczą pożądaną, ażeb 
także głos niemiły, ale głos większości, а 
może całego jego składu, dotąd wykluczony 
od obrad, odzywał się w: Sejmie, a nie poza 
Bejmem, jakkolwiek w interesie wszystkich 
leży, ażeby warstwy dojrzewające do tego 
brały udział także w Sejmie i do dalszej 
dochodziły dojrzałości, musimy baczyć, aże- 
byśmy tego narzędzia dotąd skutecznego nie 
zamienili na narzędzie bezużyteczne, abyśmy 
tak drog''cennego klejnotu wszystkich ustaw 
naszych, Sejmu krajowego, nie uczynili cał- 
kiem niezdolnym do wykonywania z powagą 
swoich wielkich zadań. . | 


Lwowa uważa za swój obowiązek patryoty- 
сапу i obywatelski, zwrócić się do Wygokie- 
"60 Sejmu, krajowego, z gorącem „przedstawie- 
niem i.prośbą (о przeprowadzenie reformy 
wyborczej, opartej na szerokich podstawąch 
równouprawnienia obywatelskiego, a dopu- 
Szczającej wszystkie upośledzone dotychczas 
Warstwy do udziału w ustawodawstwie Кга- 
Jowem. 


Reprezentacya kr. stoł. m. Lwowa nie 
waha się stwierdzić, że w obecnej chwili 
przypisuje tej sprawie pierwszorzędaą donio- 
81056 nie tylko krajową, ale i narodową. 


(Brama i oklaski) 


Kończąc proszę, ażeby Wysoka Izba 
raczyła przejść do: rozprawy szczegółowej 
biorąc za podstawę projekt mniejszości ko- 
misyi. (Brawa i oklaski). z 


- Marszałek. Głos ma p. Wojciech 
zieduszycki. 


Р. Wojciech Dzieduszycki. Dostojna 
Izbo I 


4 Sejm ten jest nam drogi, jako wyraz 
Jedyny samodzielności naszej narodowej i 
narodowej opinii, jest nam drogi, jako przy- 
bytek, w którym żyje tradycya wielkiego 
wspólnego pożycia dwóch narodów, jest nam 
, drogi, jako miejsce, w którem niekrępowani, 
choć w niedość skutecznej mierze, możemy 
„aasze wypowiadać zdania, dawać dowody 
naszej dojrzałości politycznej, naszćj pracy 
skutecznej, a porządnej około dobra publi- 
Cznego. W rzędzie wszystkich instytucyj 
konstytucyjnych, jakie są w tem państwie, 


А niestety, wskutek wiekowego za» 
niedbania nie jest położenie naszego kraju 
takie, ażeby ustawy i wyborcze ordynacye 
może mniej niebezpieczne dła krajów innych, 
w których szkolnictwa nie zaniedbywano 
umyśnie przez wiele lat dziesiątków, krajów 
innych, w których nędza nie została мубо» 
dowaną, mogły od razu być wprowadzone 
i do Sejmu naszego, dla tego, że inne kraje 
temi ordynacyami i ustawami віє rządzą. 
Inaczej bowiem niż te inne kraje będziemy 
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musieli się brać do spełnienia zadania, je- 
żeli chemy być pewni, Że po spełnieniu 
tego zadanią -także dzialalność tego Sejmu, 
skuteczność jego obrad, nie będzie narażona 
na szkodę. 


Większość ogromna Sejmu zdaje sobie 
już dziś sprawę z tego, że jednej rzeczy 
robić nie możemy, і. ), że chcąc, ażeby Sejm 
był tem czem jest, nie możemy wprowadzać 
powszechnego głosowania podług mechan- 
cznej normy powszechnego, równego, prawa 
głosowania, znoszącego kurye i równającego 
wszystkich: podług liczby. Jest to zdanie 
ogromnej większości, zaznaczone przez roz- 
maite wnioski, z których jeden tylko żąda 


„takiega powszechnego, równego | głoso 
wania. 
Ale'są inne jeszcze powody, które | 


przeciw takiemu rozwiązaniu albo podobne- 
mu w Izbie tej przemawiać muszą. Już wy- 
mownemi usty powody te wytaczano, ja tu 
tylko dwa-powody krótko naznaczę. 


Raz  gdzieindziej w _ parlamentach, 
wsktórych bywa głosowanie powszechne, 
bywa” system dwuizbowy, który równowagę 
tych parlamentów: umożliwia, gdzie zaś 
istnieje ciało jednoizbowe z czemś do gło- 
sowania powszechnego  родорпега, albo 
zegłosowaniem powszechnem, tam zawsze 
wstem'ciele zasiadają także reprezentanci, 
nię*pochedzący z powszechnego głosowania, 
ізжет р. w” południowej Słowiańszczyźnie, 
„ mianowani przez koronę. U nas musi utrzy- 
mać tę. równowagę. system, zapewniający 
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prawach wyborczych, równych demokraty"- 
cznym, albo zupełnie demokratycznych, 
kiedy ciała administrujące, a także Sejmy 
tych państw, w których istnieją, na innym 
ustroju daleko mniej równorzędnym  opartć 
bywają. 


Najlepiejboy było — powiadają — 
nie przeczę, gdybyśmy, już dziś obradująć, 
mogli powiedzieć Wydziałowi krajowemu 
wyraźnie i dobitnie, co ma nam przedstawić 
w przyszłej sesyi. 


Ale czyż to jest podobieństwem ? 


Ustawa, która nas obowiązuje, naka* 
zuje do uchwalenia reformy wyborczej, 
większości */, głosów, a obecności */, po” 
słów i praca, jeżeli ma być skuteczna, musi 
doprowadzić do dojrzenia opinii dostate* 
cznego, żeby За posłów. za jakimś wnio* 
skiem głosować mogło. 


Tego roku zatem, zdaniem mojem nie 
możemy już dziś bez rozpatrywania rzeczy 
jeszcze długiego i dojrzałego, zgodzić się na 
te wybitne wskazówki, podług których Wy* 
dział krajowy ma postąpić, gdy na przyszły 
irąk ustawę nam przedłoży, a ten krótki czas, 
który bywa nam wymierzany do obrad Sej- 
mu pomnaża jeszcze te trudności. 


Gdybyśmy byli parlamentem zasiadającym 
przez 6 miesięcy, tobysmy może w jednej 
sesyi mogli doprowadzić do tej dojrzałości: 
Ти musi myśl całego kraju i społeczeństwa 
przetrawić rozmaite rzeczy, ażeby różnice za* 


także warstwom: oświeceńszym i zamożniej- ; chodzące mięuzy rozmaitemi opiniami mogły 
szym udział i głos tak, Żeby nie mechani-|się pomniejszyć, ażeby wreszcie kompromis 
czne obliczanie, tylko istotua sił harmonia | stanął, przeprowadzający dzieło reformy wy* 


w:.tym Sejmie miała miejsce. 


Dłatego sądżę, że wyrażam myśl ogro- 
minej' większości Sejmu, kiedy twierdzę, że 
przypuszczając nowe żywioły, dotychczas 
reprezentowane kurye i ciała wyborcze 
weprawach swych uszanować winniśmy. 


A drugi: jeszcze. jest powód,. miąnowi- 
cie, że Sejm jest ciałem bezpośrednio admi- 
nistrującem przez Wydział, przez swoje 
organa, ciałem, które bezpośredniej władzy 


borczy. 


Tem się kierowała większość komisyi 
w swej pracy. 


Większość komisyi administracyjnej da- 
wała punkta rozmaite pod rozwagę Wydziału 
krajowego i całego społeczeństwa w ogóle 
w tej wierze, że te punkta rozważone dopro* 
wadzą do pewnej zdań zgodności. 


Ale zgadzając się ра to stanowisko ja” 


"rządowej-ma* charakter, kiedy' parlamenty |ko jedyny, które dziś może nas doprowadzić 
tej: rolis nie*odgrywają — a takiem ciało nie| do jednego wspóluego wyniku, do jakiejś мів 
imioże-być, tylko wyrazem opinii chwilowo |kszości, który nas może za rok doprowadzić 
gię zmieniającej w społeczeństwie, w takiem |do uchwały reformy wyborczej doszedłóm do 
ciele muszę być konserwatywne poręki cho- | przekonania, gdym czytał elaborat kom. adm. że 
ciażby ze wzgędów ekonomicznych włączone, | elaborat w tem brzmieniu proponowany przeż 
we*takiemr ciele żywioły posiadające większy | komisyę, może niejedną rodzić wątpliwość, 
głos mieć muszą, aniżeli ciała centralne, nie| może wywołać nie jedną trudność, może 
mrające' władzy administracyjnej. Kto się| Wydział krajowy krępować i nie dopuścić go 
popatrzy "po świecie, widzi, że nieraz w nie-|do zrobienia tego, co mu się po rozważeniu 
jednym*kraju istnieje centralny pariament olabałem wyda rzeczą najlepszą. 
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Mianowicie wydało mi się, że taki sku- 
tej mają dwa wnioski, z których jeden bu- 
dzi wątpliwość iawet we mnie, a to wniosek 
tyczący się obniżenia censusu wyborczego. 


Czyżby to nie mogło być zaznaczone 
w ten sposób, że w kuryach istniejących ma 
yć obniżony cenzus wyborczy dla większej 
własności, dla miasti gmin wiejskich. 


Zdaje mi się, że takie wyrażenie użyte 
Przez komisyę, nawet zdaniu komisyi nie 0d- 
powiada, bo mybyśmy chcieli zachować siły, 
które teraż są reprezentowane, tylko także 
tamtym innym dać udział i jak długo była 
0 tym censusie mowa, to wtedy zdanie na- 
Stępujące o uniknięciu majoryzacyi rodziło 
la każdy sposób wielkie trudnościi wąt- 
Pliwości. 


Na każdy sposób to nie jest jedyna 
droga, po której Wydział krajowy ma stąpać 
A zdaje się, że tej drogi nawet nie obierze, 
-9 My sobie tej drogi uie życzymy, ażeby 
wi івідсе kurye zostały praw swoich pozba- 

ONt. 


, Inaczej rzecz się ma z 2 punktem, 
który pochodzi z naukowej teoryi, gięboxo 
Obmyślanej є. j. teoryi, żeby także ci robot- 
Шеу mieli udział w tej pracy, których za- 
Wodem jest praca robotnicza. 


Ale i tu wątpliwości stanęły w dro- 


Со jest ten robotnik ukwalifikowany, 
Czy wypada nam stworzyć nową klasę uprzy- 
Wilejowaną tych nielicznych robotników kwa- 
lfikowanych, wykluczając owe inne żywioły 
Со do którychby się okazało, że są bardziej 
bowołani do pracy w sejmie, aniżeli ta war- 
Stwą uprzywilejowana robotników kwalifiko- 
wanych. 

Wobec tego sądzę, że nie wystąpię 
Przeciw intencyom większości komisyi a u- 
Czynię jej wmioski jaśniejsze i dobitniejsze 
ieżeli postawię poprawkę, która tę wątpl- 
WOŚĆ usuwa i szersze daje pole Wydziałowi 
krajowemu. 


Wolno mi będzie tę poprawkę do wnio- 


sku większości komisyi, którą teraz stawiam, 
odczytać 


dze, 


(czyta): 
РИ оду ОЗ, zasadę reprezentacyi 
к j, а dorząc do odpowiedniego rozsze- 
Ша prawa wyborczego na warstwy ludności, 
prawa tego dotychczas nie posiadające, jed- 
nakże z zastrzeżeniem, że przez odpowiednie 
Postanowienia ustawowe, połączone z pomno- 
żeniem mandatów, zapobiegme зів bezwzglę- 
dnemu zmajory zowaniu klas wyżej opodatko- 
Wanych i wyżej wykształconych, poleca Wy- 
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działowi krajowemu, ażeby zebrał wszystkie 
potrzebne daty i materyały i na najbhższej 
sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy, 
powyższe zasady uwzględniającej*. 

W tej poprawce utrzymuję system ku- 
ryalny w tej myśli przynajmniej, że dzisiej- 
sze kurye dalej trwać mają, ale zostawiając 
Wydziałowi krajowemu zupełną wolność, aże- 
by się nad tem także zastanowił, o ileby i tu 
nastąpić nie miała jaka zmiana, chociażby 
dla mnie nie pożądana. 


Poprawka ta usuwa niebezpieczeństwo, 
ażeby nie wyobrażano sobie, że ta uchwała 
ma być uchwałą za prostym mechanizmem 
głosowania powszechnego, albo też chociażby 
w łonie pojedynczych kuryi. 

Usunąć muszę niebezpieczeństwo, żeby 
sobie nie wyobrażano, że dajemy na to, że 
zatrzymuje się system kuryalny w 2 kuryach 
najwyższy opłacający podatek t, j. w kuryi 
większej własności i w lzbach handlowych 
a w kuryi 3 1 4 zaprowadza się głosowanie 
powszechne, albo też, że Izba ma się składać 
odtąd tylko z kuryi 3 i 4 tej przystępującej 
do gło-owania powszechnego. 


A nie wykluczam, owszem sądzę, że 
Wydział będzie się zastanawiał nad tem, 
czy już koniecznie każdy mieszkaniec tego 
kraju dający chociażby skromną gwarancyę, 
że jest także członkiem społeczeństwa, nies 
podlegający już wyłącznie władzy ojeowskiej 
że każdy taki mieszkaniec kraju miałby być 
powołany do głosowania, 


Otóż stawiając ten wniosek, zachowuję 

słowo odpowiednie, ażeby się właśnie  zasta- 
nowić nad tem dokładnie, czy i jakie ograni- 
czenia ma się stawiać dla tych nowych, 
których się do pracy w sejmie ma ромо- 
łać. : - 
Z drugiej jednak strony należy dążyć 
do tego, żeby wszystkie warstwy społeczne 
miały w swój głos, ale także dążyć do tego, 
żeby kurye dotąd istniejące nie zostały po- 
zbawione swo:ch praw. 


Dlatego w tym tekscie jest wyraźnie 
powiedziane, Że chodzi о niedopuszczenie 
zmajoryzowania przez odpowiednie postano- 
wienia ustawowe i odpowiednie stworzenie 
nowych okręgów wyborczych, inaczej bowiem 
mogłoby być nieporozumienie, a co najgorsza 
mogłyby być wzbudzone oczekiwania, że my 
tutaj kurye dotychczasowe znosimy, a przy» 
chodzimy do systemu, który jest wprost sto- 
sowanem powszechnego głosowania, albo pra- 
wie івшвашеш, na to Sejm nie idzie. 


Ten tedy wniosek oddaję do laski mar- 
szałkowskiej, 
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Marszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostałeczna ilość). Jest 
poparty. 

Głos ma p. Łazarski, 

P. Łazarski. Wysoka Izbo! 


Zabieram głos wśród bardzo niekorzy- 
stnych a nawet fatalnych dla mnie okoli- 
czności, przedemną bowiem przemawiało ty- 
lu znakomitych mowców, i ci Szanowni mo- 
wcy tak wyczerpali przedmiot o który się 
rozchodzi, źe właściwie mnie nie wiele po- 
zostaje już do powiedzenia i obawiam się, że 
to cokolwiek powiem, będzie uważane jako 
proste powtórzenie tego, co już inni lepiej, 
dokładniej, wymowniej i dobitniej powiedzie- 
li. Ażeby mówić o prawie wyborczem, 0 roz- 
szerzeniu prawa wyborczego, to trzeba prze- 
dewszystkiem zastanowić się nad tem, na 
czem to prawo właściwie polega, gdzie ma 
swe źródło, gdzie ma swoją zasadę ? 


Do tego zapytania zniewala mnie prze- 
dewszystkiem ziakomita mowa, którą wy- 
głosił wczoraj p. profesor Milewski. 


Jeżeli bowiem zważymy, Że różne są 
szkoły i systemy polityczne, że te szkoły 
i systemy z różnego stanowiska zapatrują 
się na to prawo, które nazywamy w ogóle 
prawem wyborczem, to p. profesor Milewski 
postawił się w swem przemówieniu na stano- 
wisku systemu zachowawczego, powiedział- 
bym legalnego, państwowego, na stanowisku, 
które powiada, że prawo wyborcze jest pra- 
wem nadanem przez sfery, które mają mo- 
Żność nadawania tego prawa, a prawo to 
wyborcze nadane jest nie w interesie jedno- 
stki, tylko w interesie ogółu, państwa i spo- 
łeczeństwa. 

Jeżelibyśmy na tej zasadzie, przez p. 
profesora Milewskiego wygłoszonej stanąć 
chcieli, to w takim razie musielibyśmy 
powiedzieć, że każda zmiana prawa wybor- 
czego jest czystą łaską, którą sfery rządzące 
udzielają tym lub owym niższym warstwom 
lub niższym sferom. 


Powiadam łaskę, bo ten, który udziela 
pewnego uprawnienia, ten ma prawo nadać 
ale ma też prawo odmówić inie zrobić tego, 
о co się rozcbodzi, czyli ma prawo łaski nie 
wyświadczyć. 


Tymczasem przekonuje nas historya, że 
nigdy jak świat światem żaden rząd dobro- 
wolnie niczego z praw swoich nie ustąpił 
na czecz czyjąkolwiekbądź, uczy nas historya, 
że jeżeli rząd jaki gdziekoiwiekbądź, czy 
w Europie, czy poza Europą prawa jakiekol- 
wiek polityczne nadawał sferom niższym, to 
czynił to zawsze pod przymusem, czy bra- 


61. Posiedzenie z dnia 24. listopada 1905. 


chialnym, czy moralnym, nigdy zaś dobro- 
wolnie. 


Co do źródła zasadniczego prawa wy- 
borczego, stoję na stanowisku innego niż p. 
profesor Milewski systemu, innej, również 
znakomitej szkoły fllozofiicznej, która jedna- 
kowoż powiada, że prawo wyborcze jest dla 
każdego obywatela prawem wrodzonem i przy- 
rodzonem prawem, które każdy człowiek na 
świat z sobą przynosi. 


I tak, jak każdy człowiek jest wolnym, 
choćby się urodził w. kajdanach, i ma prawo 
być wolnym bez względu na to, czy kto in- 
ny uzna tę jego wolność lub nie, tak samo 
każdy człowiek ma wrodzone prawo, a w na- 
stępstwie tegoż uzasadnione dążenie do tego, 
by głosem swoim, chociaż słabym współdzia- 
łał do tej ogólnej społecznej i państwowej 
woli, do zamanifestowania tej ogólnej woli, 
która się w kodyfikowanych prawach nazywa 
czy to ustawą, czy państwowym rozkazem. 


Zasada ta co do pojmowania | Źródła 
prawa wyborczego jest bardzo ważna a wa- 
żna także jest kwestya konsekwencyj w mia- 
rę tego, jak i czy z tej lub owej strony 
zapatrywać się będziemy ną źródło prawa 
wyborczego. 


Konsekwencye, jakie wyprowadzi się 
następnie z zasady jednej lub drugiej są 
zupełnie odmienne, bo gdy z pierwszej przez 
prof. Milewskiego podanej zasady, konse- 
kwencya do tego prowadzi, 26 niższe war- 
stwy chociaż uświadomione i do praw poli- 
tycznych uzdolnione, muszą czekac spokojnie, 
nim rządząca: władza wyższa zdecyduje się 
dobrowolnie, niejako z dobrej chęci, łaski 
i z grzeczności dać im słuszne prawo polity- 
czne, — tak z drugiej strony stając na sta- 
nowisku systemu szkoły indywidualnej ро- 
wiedzieć musimy, że warstwy niższe, które 
nie mają jeszcze praw politycznych, które 
się jednakowoż praw tych domagają, mają 
wrodzoną podstawę domagania się tego pra- 
wa, u specyalnie prawa wyborczego, które 
każdy człowiek z zasady od kolebki posiada- 
jąc, z sobą na świat przynosi, bo prawo to 
jest naturalnem i wrodzonem. 


Dlatego nie można za złe żbrać niko- 
mu, i nie można potępić nikogo, jeżeli tego 
prawa nie mając w państwie, domaga się te- 
goż wyraźnie. 


Naturalnie mam tu na myśli domaganie 
się prawa środkami legalnymi, środkami od- 
powiednimi. To zaś domaganie się praw po- 
litycznych nie może być zakazane tym war- 
stwom, które jeszcze dotychczas udziału 
w życiu politycznem nie mają, 
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Jeżeli spcjrzymy okiem na całą histo- 
ryę, na całą przeszłość narodów, od najda- 
wniejszych czasow, to wszędzie spotykamy 
to zjawisko, że pierwotnie — z wyjątkiem 
może ludów azyatyckich — dokąd pamięć 
historyczna sięga, i ludy obywatele państw za- 
wsze współdziałali w wszystkich sprawach 
państwowych i politycznych. 


Widzimy to w Grecyi, widzimy w Rzy- 
mie, widzimy u dawnych Niemców czyli Ger- 
- Manów. 


Wiemy o tem z historyi, że nie tylko 
na sądy gromadzili się obywatele, lecz gro- 
madzili się także na to, by radzić nad do- 
brem państwa, nad wypowiedzeniem wojny, 
zawarciem pokoju, nad wyborem konsulów, 
archontów i jak się tam wogóle mienili i na- 
zywali w różnych krajach, czasach oraz miej- 
scach, dygnitarze państwowi. 


Zawsze i wszędzie istniał do współdzia- 
łania w życiu praktycznem jeden tyłko wa- 
runek, t. j. równocześnie spełniać obowiązek 
krwi, wobec swego państwa, a to znaczyło 
w owych czasach dawnych, aby się było 
zdolnym do noszenia broni i oręża, miało się 
te lata, które zwyczajnie się uważa jako 
wystarczające, iżby obywatel mógł być uwa- 
żany za odpowiednio rozwiniętego umysłowo 
do współydziału w naradach ogólnych. 


Tak było już u dawnych narodów. 
Otóż wówczas z pewnością nie było ani pra- 
wodawcy ani ustawodawcy, któryby powie- 
dział, że dawny grecki lub rzymski, lub ger- 
mański, lub niemiecki, lub słowiański oby- 
watel, ma przez władzę wyższą nadane 
prawa wyborcze lub polityczne i że z tego 
lub owego powodu zezwala się mu przez 
władzę przełożoną, by brał udział czy to 
w greckiej agora, czy w komityach rzym- 
skich, czy w dingach niemieckich, lub zgro- 
madzeniach słowiańskich. Więc to uważano 
Jako rzacz wrodzoną i z tego wrodzonego 
prawa  wyprowądzano dalsze konsekwen- 
cye. 


Czasy się następnie zmieniły, i jeżeli 
gdzie to widzimy właśnie odnośnie do praw 
politycznych obywateli, że postęp idzie zwy- 
kle linią krzyżową, łamaną naprzód. Pierwo- 
tnie wolność zupełna i udział we wszystkich 
sprawach publicznych, następnie ograniczenie 
tych praw, później znów wolność, a nastę- 
Pnie znów ograniczenie i t. d. i t. d. 

„ Tę łamaną linię postępu możemy wi- 
dzieć i dokładnie obserwować od najdawniej- 
szych czasów aż do czasów najnowszych. 


W Grecji zaczęto ograniczać pierwotnie 
Wolny udział w sprawach publicznych w ten 
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sposób i na tej zasadzie, że powiedziano: 
tylko pewni właściciele pewnych udziałów 
gruntów rolnych mają przystęp na zgroma= 
dzenia, później majątek rozstrzygał. W Rzy» 
mie tak samo znamy te walki, które tam to- 
czyły się między plebs a populus, wiemy do 
czego dochodziły one, wiemy jak każdy krok 
zdobywać sobie musiał lud przeciwko wprost 
powiem egoistycznym i zarazem niesprawie- 
dliwym aspiracyom tej warstwy, którą nazy- 
чату роршив. 


Wiemy, że ten lud długo walezyć mu- 
siał nim mu dano prawo, że u drzwi senatu 
mógł trybun jego zasiadać, lecz nie wolno 
było temuż trybunowi odzywać się lub otwo- 
rzyć usta, tylko mógł założyć swe „veto* 
wówczas, gdy uważał, że pewna uchwała lub 
postanowienie jest dla ludu szkodliwe lub 
niebezpieczne. 


Później przyszło między. plebs i popu- 
lus do równouprawnienia, następnie znów 
walka; w jej rezultacie przyszło do despoty- 
zmu, przeciw niemu znów walka i t. d. Tak. 
więc toczyły się dzieje i walka stanowa i 
polityczna przez starożytność, średnie wieki 
aż do czasów najnowszych. 


z czasów dawnych, z czasów 

konsulatu rzymskiego weźmiemy na uwagę 

walki wewnętrzne, wojny z niewolnikami, 

a z średnich wieków powstania chłopskie, a 

z nowych czasów rozmaite krwawe  polity- 

czne zamęty, to wszystko niczego innego nie 

dowodzi, jak tylko zamanifestowania elemen- 

tów uciśnionych, które na podstawie wrodzo- . 
nego prawa chcą i pragną udziału w życiu 

politycznem, wychodząc z zasady, że jeżeli 

bronią państwa i pracują dla państwa, więc 
powinni w tem państwie mieć jakieś także 

polityczne znaczenie, choćby ono było naj-' 
mniejsze i najsłabsze. 


_ Jeżeli 


Tak było u innych narodow i tąk samo 
było też u nas w Polsce. 


Nie będę przechodził sprawy znanych 
walk politycznych, przez wieki u nas się йо». 
czących. Wiadomo, jak parlamentaryzm u nas 
wyglądał, wiadomo, że wskutek ograniczonej 
ilości uprzywilejowanych, a więc tych, któ- 
rych dopuszczono do rządów, ostatecznie spa. 
czyły się wszystkie u nas stosunki i nastą- 
piło ujarzmienie mieszczan i włościan, a 
potem upadek. Przed upadkiem stanowczym 
pojawia się ten śliczny testament narodowy 
w formie Konstytucyi 3-go Maja. Tam p 
znano już, 26 rozszerzenie « praw ludn* 
która dotąd nie była dopuszczoną do r 
w sprawach publicznych, jest konie 
ale wykonanie tego testamentu 
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więcej się ziścić i nie nastąpiło. Rozebrano 
nas, Przeszliśmy w tych dzielnicach, które 
zamieszkujemy, pod berło austryackie. 


Pierwotnie zdawało się, że dawne sto- 
sunki i prawa polskie pod nowem berłem 
będą dla nas zatrzymane, Że dawne ustawy, 
które były w czasach polskich, będą te same 
u nas pod zaborem. 


Istotnie, to nam zapewniały różne ma- 
nifesty, ale tymczasem stało się inaczej 
z biegiem czasu. 


Pierwszy namiestnik galicyjski hr. Per- 
gen ułożył zasady rządzenia tym krajem, 
a były one pokrótce następujące: 


Najprzód zniszczenie materyalne narodu, 
przedewszystkiem szlachty, która stanowiła 
główny rdzeń ówczesnego narodu, — powtóre 
powaśnienie szlachty z ludem, a potrzecie 
powaśnienie Polaków 2 Rusinami, a więc 
ludu między sobą. 


Pierwsza zasada hr. Pergena przepro- 
wadzona została z piekielnym iście sprytem, 
druga wykonaną została jeszcze z gorszą 
nikczemnością i stanowczością, a czy wyko- 
nanie trzeciej jest dziś w toku tego nie 
wiem, choć wiele za tem przemawia. 


Faktem jest, że w ciągu tego czasn, 
gdy nasze dzielnice były pod panowaniem 
austryackiem, wszyscy mężowie i obywatele 
nasi, którzy się sprawami politycznemi zaj- 
mowali, stali zawsze na tem stanowisku, Że 
tylko parlamentaryzm, konstytucya i зашо- 
rząd może przynieść pożytek, może i zdoła 
nasz kraj odrodzić. W tym względzie zdą- 
Żali wszycy mężowie polityczni do tego, żą- 
dali udziału we władzy nietylko dla siebie, 
ale też dla uświadomionych już mieszczan, 
starali się ile możności, aby też lud wiejski, 
włościan naszych, uświadomić i w staraniach 
tych nie poprzestawali, chociaż na ich żąda- 
nia, życzenia i objawione zdania odpowiadano 
im ze strony ówczesnego rządu, nie manife- 
stami, nie reskryptami, tylko nieraz więzie- 
niem, Kufsteinem, Szpilbergiem, Ołomuńcem. 


Nadszedł ostatecznie czas, że tę kon- 
stytucyę nam dano; choć naturalnie konsty- 
tucya ta z roku 1861 i 1867 była niesły- 
chanie niedostateczną. wydaną pod przymu- 
sem i pod obuchem zewnętrznej polityki, 
oraz wśród okoliczności, g:zie rząd do pe- 
wnego stopnia tylko zmuszono ustąpić i kon- 
stytucyę nadać. 


То też od samego początku, gdy życie 
autonomiczne u nas rozpoczęło się, mężowie, 
którzy wiedzieli o tem i dążyli do tego, aby 
nasz samorząd oprzeć na jak najbardziej 
szerokich podstawach, ci wszyscy dopominali 
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się zawsze tego, aby prawo wyborcze rozsze- 
rzono ile możności jak  najsprawiedliwiej i 
najdalej, aby tę granicę udziału w życiu po- 
litycznem rozszerzyć i na te warstwy, które 
dotąd od udziału w tem życiu były wyklu- 
czone, 


Dążenie to trwało ciągle, ostatecznie 
do pewnego stopnia ustało — pozostał je- 
dnak jrogram z roku 1868, który częściowo 
znalazł nawet pomieszczenie w adresie do 
"Tronu, a który opiewa, że kraj nasz jeśli ma 
się rozwijać należycie i odpowiednio, bezwa- 
runkowo musi mieć samorząd i samodziel- 
ność w sprawach wychowania, w sprawach 
administracyi, w sprawach skarbowych, samo- 
rząd oparty na możliwie najszerszych pod- 
stawach, samorząd ze rządem wobec Sejmu 
krajowego odpowiedzialnym. Otóż w danym 
wypadku rozchodzi się tutaj o te iłe możno- 
ści najszersze podstawy dla naszej czynności 
ustawodawczzj. 


Od czasu, gdy konstytycya z roku 1867 
ze zmianami późniejszemi nadaną została, 
świat nasz nie stał, ale postępował i to po- 
stępował siłą pary, siłą elektryki. 


Zmieniły się stosunki pod wielu wzglę= 
dami, w szczególności stosunki ekonomiczne 
do niepoznania. 


Wymownie podniósł to już p. Milewski 
zaznaczając, że wytworzyły się warstwy zupeł- 
nie nowe w społeczeństwie naszem, których 
dawniej nie było i to nietylke w naszem, ale 
wogóle w społeczeństwie całem  europej- 
skiem. 

Gdy bowiem dawniej każdy człowiek, 
który ewentualnie chciał pójść drogą pracy 
i poświęcić się rzemiosłu, mógł zyskać po 
pewnym czasie zupełną niezawisłość i samo- 
dzielność, teraz wskutek fabryk i gospodarki 
kapitalistycznej doszliśmy do tego, źe mamy 
krocie ludności, względnie inteligencyi, która 
nigdy samodzielności tej, jaką dawniej mieli 
rzemieślnicy lub rękodzielnicy, osiągnąć nie 
może i nie potrafi, lecz w szerszej musi żyć 
zawisłości. 

Z tego powodu okazała się konieczność, 
aby się zastanowić też nad losem tych ludzi 
i nad tem, czy te warstwy społeczne mają 
być bezwarunkowo wykluczone od udziału 
w życiu publicznem, czy ci, którzy i inteli- 
gencyą i pilnością i licznymi obowiązkami 
służą państwu, mają być wykłuczeni od praw 
pubłicznych dlatego tylko, że nie mają ani 
gruntu ani domu, ani jakiejkolwiekbądź po 
siadłości lub zarobkowości, podlegającej opo- 
datkowaniu takiemu, które stanowi podstawę 
do przypuszczenia do służby publicznej a 
względnie do praw politycznych. 
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Nie u nas ta myśl powstała i wzrosła, 
aby dopuszczono owe masy i niższe warstwy 
do udziału w życiu publicznem. 


Nie my pierwsi tę rzecz roztrząsamy, 
— owszem na Zachodzie dawno już zrozu- 
miano te sprawy, a zrozumiawszy, poczyniono 
takie zmiany i urządzenia w konstytucji, 
aby i te niższe warstwy mogły być do rządu 
dopuszczone. 


Cytowano tutaj wczoraj te wszyskie 
państwa i narody, gdzie już dziś mamy opar- 
ty kostytucyonalizm na warstwach bardzo 
szerokich, a ja w związku z tem tylko kon- 
statuję, że w tych wszystkich państwach nie- 
bezpieczeństwo żadne nie powstało przez to, 
że prawo wyborcze zostało na szerokie masy 
udu rozszerzone. 

Nie możemy bezwarunkowo ignorować 
tego społecznego, ekonomicznego i żywioło- 
wego ruchu, który koło siebie widzimy, z je- 
dnej strony ruchu ludu rolnego a z drugiej 
strony ludu miejskiego, który domaga się 
szerszego udziału w pracy publicznej, nie mo- 
żemy zapoznać ruchu robotniczego ро zakła- 
dach fabrycznych, po miastach. 

. Mylą się сі dostojni Panowie, którzy 
twierdzą, jakoby jeden lub drugi z tych ru- 
chów społeczno-ekonomicznych był prowoko- 
wany przez agitatorów. 

. Tak się rzecz nie ma. Są agitatorzy 
niezawodnie, ale ruch sam wytworzony siłą 
stosunków ekonomicznych, od czynności agi- 
tatorów należy odróżnić, niemniej też. należy 
Odróżnić żądanie praw publicznych, które 
manifestuje się nietylko u nas, ale też w in- 
nych krajach w podobnych ruchach, od czyn- 
Ności agitatorów, ludzi, którzy może w mniej 
lub więcej egoistycznym lub nieegoistycznym 
celu ruchem tym kierują, albo też którzy 
Izeczywiście są przewodnikami tego ruchu 
W dobrze pojętym interesie społecznym, i na- 
leżycie zrozumianem znaczeniu. 


. Faktem jest jednak, że żądanie uświa- 
domionej masy ludu włościańskiego tak samo 
Jak żądanie ludu robotniczego © prawa pu- 
bliczne, wyborcze, pod wielu względami jest 
Siuszne i sprawiedliwe. 

A bezwarunkowo twierdzić można, i na- 
leży, że w tym procesie żywiołowym warto 
Się zastanowić, jakim sposobem możnaby raz 
stanowi dotyczasowemu upośledzenia warstw 
niższych Kres położyć, aby ile możności nie- 
zadowolenie usunąć i aby na sprawiedliwej 
R zbudować nowy gmach życia pu- 

licznego, w którymby ci, co jeszcze do praw 

publicznych dotychczas dopuszczeni nie zosta- 
і, na korzyść kraju i narodu mogli z nami 
4cznie pracować. 
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Na tej też podstawie budując, se strony 
naszej lewicy sejmowej wniesiony został do- 
kładnie opracowany projekt ustawy nowej 
wyborczej. 

Projekt ten został przedłożony, a dostoj- 
ui Panowie go znacie. 


Projekt ten może mieć swe wady i bra- 
ki. 

Ale tak, jak jeden z Panów z tamtej 
strony Izby powiedział: „dajcie nam coś le- 
pszego, to w takim razie pójdziemy za wa- 
szym głosem, tak samo i my możemy powie- 
dzieć, myśmy wnieśli projekt nasz, który 
w danych warunkach uważamy za możliwie 
najodpowiedniejszy, który bezwarunkowo nie 
jest ani radykalnym ani krzywdzącym dla 
nikogo, który jest wynikiem dzisiejszych po- 
trzeb, dzisiejszych Życzeń, my dajemy ten 
projekt, my go bronimy, my prosimy, by stał 
się ustawą, ale z drugiej strony ze strony 
prawicy Wys. tej Izby піс się nam rzeczowo 
na ten projekt mie odpowiada, zupełnie nie 
się nam innego i lepszego nie daje, nie przed- 
kłada. 


Rezolucya sama przez większość Sejmu 
wniesiona, nie zastąpi nigdy projektu ustawy, 


l2 rezolucyi mie wiemy dzisiaj wcale nic, co 


może z tego wyniknąć tem bardziej, że ta 
rezolucya ma być naprzód rozbieraną nie 
w Sejmie, lecz w Wydziale krajowym. 

Co się tyczy metody praktykowanej, aby 
sprawy, które się tu w Wys, Sejmie nie zała- 
twia, czyto: że się ich załatwić nie da lub 
nie może, odsyłano do Wydziału krajowego, 
to przyznać muszę, że według ustawy jest 
to wprawdzie dopuszczalne, jednak śmiem 
twierdzić, że to me jest zupełnie drogą wła- 
ściwą, ani zgodnem z honorem i powagą 
Sejmu. 

Każda uchwała opiewająca w ten spo- 
sób, że tę lub ową sprawę przydziela się a 
raczej odstępuje się Wydziałowi krajowemu, 
robi na mnie wrażenie, jakoby Wysoki Sejm 
chciał powiedzieć : „My w Sejmie nie chcemy 
nad tem myśleć, niech kto inny łamie sobie 
nad tem głowę”. 


Jeśli ustawa jast gotowa, tak jak pro- 
jekt przez klub lewicy przedłożony, jeśli na- 
stępnie ta ustawa jest tak prostą i jasną, że 
wystarczy godzina czasu, aby się z nią naj- 
dokładniej zapoznać, jeśli ustawa ta nie od- 
biega od dotychczasowych utartych i dawnych 
zasad, tylko w niektórych punktach rozsze- 
rza te prawa, których w dawnej ustawie nie 
było dla klas niższych, to sądzę, że nie ma 
i nie było powodu, aby odsyłać taką ustawę 
względnie taki projekt do Wydziału krajo 
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wego, aby ktoś inny nad nim się zastanawiał, 
bo Wys. Izba ma prawo i możność zastąnowie- 
nia się nad nim zaraz. 


Zresztą były już miesiące i łata do 
dyspozycyi, aby się można było nad tą całą 
sprawą wyborczą należycie zastanowić. 


Na jakich zasadach oparty jest ten 
projekt przedłożony przez nas, to już wyłu- 
szczył bardzo dokładnie p. Głąbiński. 


Wykazał wielce szanowny p. Głąbiń- 
ski, że te zasady, które są tam wypowie- 
dziane, nie są wcale zasadami wywrotowemi, 
owszem zupełnię ewolucyjnie,  postępowo 
i spokojnie łączymy zamierzone reformy 
z tem, co dotychczas było. Nagłego prze- 
wrotu nie chcemy, żądamy tylko spokojnego 
rozwoju i dopuszczenia tych, których tu 
niema. 


Со się tyczy dalszych kwestyj tego pro- 
jektu, to jak już wspomniałem, wady może 
mieć ten projekt, jak każda rzecz ludzka 
i odpowiada nietylko obecnym potrzebom, ale 
do pewnego stopnia jest wynikiem tych po- 
trzeb i stosunków, które się gdzieindziej u- 
jawniają. 

Widzimy, że w sąsiednich państwach 
i krajach na mniej lub więcej podobnych za- 
sadach reforma praw wyborczych jest w toku 
i nawet tu i ówdzie już nastąpiła. Widzimy 
także, że rząd centralny wypowiedział za- 
sady, które kto wie, czy nie idą dalej, ani- 
żeli my projektujemy. 

Byłoby do życzenia, ażeby raczej dać 
mniej a dać zaraz, niż sprawę odwlekać, bo 
każda odwłoka jest środkiem najlepszym do 
agitacyi, do niezadowolenia. 


Przy tej sposobności pozwolę sobie 
zwrócić uwagę na niektóre twierdzenia, jakie 
szanowny i dostojny poprzedni mowca p. Mi- 
lewski со do kwestyi wyborczej wypowie- 
dział. Zwrócił prof. Milewski naszą uwagę 
na stosunki w Anglii i oświadczył, że to 
państwo tak potężne i tak oświecone ma 
właściwie ciaśniejszy zakres praw wyborczych 
aniżeli my mamy. 


То prawda. Jednakowoż podnieść mu- 
szę, że niepodobna analogii z Anglii brać do 
naszych żstosunków. Nie tylko socyalne, ро- 
lityczne i ekonomiczne stosunki są tam zu- 
pełnie różne od stosunków naszych, ale co 
najważniejsza, że niema tam właściwie zam- 
kniętej klasy stanów wyższych. 


Arystokracya w znaczeniu naszem пів 
istnieje tam, bo tam właściwie tylko naj- 
starszy syn otrzymuje wszelkie prawa i przy- 
wileje i majątek a reszta rodzeństwa  zcho- 
dzi do ludu. 
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Następstwem tego dobroczynnego urzą= 
dzenie jest to, że tam cała arystokracya, 
cały lud i niższe sfery inteligencyi, sfery 
średnie są skoligacone, że się tak wyrażę, 
ze sobą tak, że niema tam różnie klaso- 
wych, 


A drugą niesłychanie ważną rzeczą jest 
to, że stosunki ekonomiczne w Anglii są 707 
pełnie inne. Państwo oparte na ogromnych 
posiadłościach zamorskich, znacznej industry! 
wielkiej sile kapitalistycznej, która ma wiel- 
ką potęgę nietylko w Europie ale i w in- 
nych częściach świata ostatecznie zupełnie 
inaczej stosunki swoje uporządkować może 
i musi, niż my. 


I dlatego w Anglii nie odczuwa nie 
jeden tego, że nie ma praw wyborczych tak 
jak u nas, boć ostatecznie państwo daje mu 
pod każdym względem więcej, aniżeli mu to 
u nas dać może. 


Jeżeli pan prof. Milewski w swoim 
świetnym wywodzie postawił pytanie takie, 
czy dotychczas Sejm nasz istotnie źle dzia- 
łał, że żądamy reformy i czy mamy pewność, 
że następny Sejm wybrany na podstawie roż- 
szerzonego prawa wyborczego będzie działał 
lepiej, to muszę odpowiedzieć: Co do pierw- 
szego pytania odpow'edź moja z odpowiedzią 
posła Milewskiego najzupełniej się zgadza a 
mianowicie, że Sejm w przeszłości od r. 1867 
tymi środkami, jakie miał, wśród tych  tru- 
dności do dyspozycyi, jakie mu stały w dro- 
dze, i wśród tej nieufności, z jaką miał do 
walczepia, zdziałał, przyznaję to, bardzo wiele, 
chociaż z drugiej strony nie mogę роміе- 
dzieć, że nie mógłby w tych łub owych wa- 
runkach więcej zdziałać. -- Jeżeli jednak 
pytanie drugie postawione jest, czy ten Sejm, 
który na podstawie rozszerzonego prawa wy- 
borczego ma być wybrany, będzie lepszy, to 
na to pytanie drugie nikt odpowiedzieć nie 
może. 


My twierdzimy, że będzie lepszy, cho- 
ciażby dlatego, że zniknie poza lzbą  nieza- 
dowolenie, znikną agitacye i te wichrzenia, 
które mają na celu wywołać mniemanie, że 
się dzieje krzywda tym, którzy do spraw wy- 
borczych nie zostali dopuszczeni. 


Qzy ten Sejm będzie mógł więcej zdzia- 
łać, to przyszłość dopiero okaże. Gdybyśmy 
chcieli sobie takie pytanie postawić przy go- 
tującej się reformte, ażali nowa  reprezen= 
tacya będzie lepsza, ażali nowy rząd będzie 
lepszym, tobyśmy musieli powiedzieć, że 
nigdyby jakakolwiek reforma do skutku nie 
doszła, bo nie ma rządu żadnego, któryby 
się kiedykolwiek przyznał do winy, a tak 
Bamo niema Sejmu, któryby powiedział, że 
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dotychczas zdziałał mało niedostatecznie ; sta- | nien człowiek, posiadający pewną inteligen- 


Tajmy się, aby były nowe elementa wprowa- 
dzone i ażeby przy ich pomocy mógł dzia- 
ać lepiej i korzystniej. Odpowiedź w tym 
Względzie, ażali będzie lepiej działać nowy 
Nejm, musimy pozostawić naszym epigonom. 
У musimy się jedynie starać o to, ażeby 
opuścić o ile możności w grąnicach товза- 
dnych te siły, które domagają się tego i są 
odpowiednio uświadomione do współdziałania 
nami, 


Powiedziano tu, że te t. zw. masy, ta 
Mnogość ludzi domagająca się praw polity- 
Cznych, nie ma jeszcze doświadczeaia  poli- 
tycznego, tej szkolnej podstawy, ażeby mogła 
Z nami razem radzić, 


Sądzę jednakowoż, że to zdanie jest 
ladzwyczajnie mylne, а równocześnie także 
Przykre. 


„. Bo przedewszystkiem jest zasadą: je- 
żeli kto chce uczyć się pływać, to musi iść 
do wody. 


-.. Jeżeli ten robotnik, czy  włościanin, 
ЧОГу nie ma tu jeszcze wstępu, ma nabrać 

 doświądczenia politycznego, to powinien tu- 
ta] wejść, tu bezwarunkowo nabierze niety|l- 
o tej rutyny politycznej, ale rozwieje się tu 
niejeden przesąd, z którym tu wchodził, je- 
eli będzie widział, że staramy się pracować 
lietylko w interesie pewnych warstw, lecz 
lą dobra ogółu. 


Szanowny p. Milewski zwrócił uwagę, 

ŻĘ co do ludu, którego jeszcze tu nie ma, na- 

żałoby jedynie zastosować środek, a mia- 

Помісів pracować nad jego uobywateleniem 
1 oświeceniem. 


słusznie na 
Ko- 


R Powoływał się bardzo 
ziełą i zapatrywania Leszczyńskiego, 
Rarskiego i Staszica. 


, Ale tu wchodzimy w błędne koło; mó- 
«Wimy o oświeceniu, a szkolnictwo ludowe 
oe bardzo wiele pozostawia do дусхе- 


- _ Nie oskarżam nikogo, brak środków 
lnansowych do pewnego stopnia jest powo- 
m, że to szkolnictwo nie idzie w takiem 
€mpie, w jakiem iść powinno. 


„ Jeżeli nie ma oświecenia przez szkołę, 
Nie ma uobywatelenia, czyli innemi słowy, 
musielibyśmy, jak to już słusznie jeden z sza- 
hownych mowców podniósł, czekać może 

, 150 lat nim w każdej gminie będzie 
Szkoła, nim będę mógł powiedzieć: nasz brat 
włościanin i robotnik jest już dojrzały do 
Pracy publicznej, bo umie czytać i pisać i 
«Па się па tem, na czem znać się powi- 
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cyę. 

Więc tem zapewnieniem nie podobna 
się kierować, lecz powiedzieć sobie trzeba : 
bierzmy materyał jaki mamy i pewni być 
możemy, że ci ludzie będą razem z nami 
pracowali korzystnie. 


Przypominam sobie, że gdy przed wie-, 
lu laty weszli posłowie włościańscy tu do 
tego Sejmu, zasiadali tutaj bardzo poważni 
mężowie, którzy faktycznie z ciekawością 
obserwowali to zjawisko i czekali z cieka- 
wością na chwilę, jak się ten lud, ta repre- 
zentacya włościan zachowywać będzie, czy 
wogóle stać będzie na wysokości pracy, 0- 
bowiązków i zadań, na której stać powinien 
każdy poseł, chcący choćby tylko skromnie 
wypełnić swój obowiązek. 


I co się pokazało ? 


Weszli ci ludzie, posłowie włościańscy 
do Sejmu, pracują między namij i uznać 
musimy, że nietylko znają się na rzeczy, ale 
że за pożytecznymi członkami tej Instytucyi, 
że pracują zgodnie razem z nami i де ро- 
wracając do zagród swoich rolniczych, są 
apostołami nie przewrotu, ale pokoju, bo 
tam głoszą hasła, z któremi się tu zapoznali, 
bo wiedzą, że dla dobra braci swoich mogą 
tu z nami razem pracować i umieją praco= 
wać. . 


Jeżeli więc dotychczasowe doświadcze= : 
nie nasze z posłami włościanami nie wypa- 
dło niekorzystnie, to sądzę, 2е nie mamy 
najmniejszego powodu, aby się strachać 
przed wejściem do tej Wysokiej Izby jeszcze 
większej ilości włościan i ludzi ze sfer pra- 
cujących, robotniczych. 


A jeżeli nam te sfery nie innego nie 
powiedzą, jak tylko to, o czem wczoraj p. 
prof, Milewski tj. jeżeli nam tylko to po- 
wiedzą, co ich boli, co ich gnębi, co im do- 
lega, co ich gniecie, to już ta ich czynność 8 
będzie dla nas wielce pożyteczną, a może i 
wystarczającą, bo oni nam wskażą -swoje 
bole, a my będziemy szukali lekarstwa i | 
środków zaradczych. 


(Brama). 


_ В. prof, Milewski poruszył w swoim 
świetnym wywodzie także kwestyę, odnoszą: 
cą się do Francyi i podniósł jako znakomitą 
zasługę prawodawstwa francuskiego, że 
w powszechnem głosowaniu usunięto zupeł- 
nie kobiety od praw wyborczych. 


Jest to okoliczność sama przez się na-, 
leżąca do szczegółów ustawy, okoliczność 
która zresztą w naszem ustawodawstwie jest |! 
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juź przesądzoną, bo wiadomą jest rzeczą, że 
u nas kobiety pod pewnymi warunkami, 
chociaż nie bezpośrednio, mają prawo gło- 
sowanią do pewnych ciał reprezentacyj- 
nych. | 


Jednakże nie chciałbym pozostawić bez 
odpowiedzi uwagi szan. p. Milewskiego, któ- 
rą dołączył do swoich wywodów, odnośnie 
do praw publicznych kobiety, resp. do ustę- 
pu konstytucyi francuskiej, traktującego o 
niewiastach. 


Powiedział szan: p. profesor, że pra- 
wodawca francuski bardzo słusznie sobie u- 
łożył i dośpiewał tę piosenkę, że kobieta do 
parlamentu nie należy, ani do żadnego in- 
ciała 


nego reprezentacyjnego, bo jej 
miejscem jest rodzina, jest ognisko do- 
mowe. 

(P. Buynowski. Tak jest). 

Rrzeczywiście, każdy z nas na to się 
zgodzi, a ja jestem pierwszym, który to 
twierdzenie podpiszę, jednak pod jednym 
warunkiem: 


Niechaj rząd, jeżeli może, da każdej 
kobiecie ognisko domowe, niechaj rząd, je- 
żeli może, da każdej kobiecie familię, niech 
jej umożliwi pracę przy ognisku domowem 
dla rodziny, a w takim razie wolno mu bę: 
dzie odmówić i słusznie wówczas odmówi 
kobiecie praw wyborczych, wogóle wszelkich 
praw politycznych. 


Ale jeżeli dzisiejsze stosunki społeczne 
i ekonomiczne doprowadziły do tego, że nie- 
tylko po wielkich miastach, ale i ро іа» 
steczkach, a nawet po wsiach państwa i 
kraju naszego jest krocie tysięcy niewiast 
zresztą zacnych, pilnych, pracujących, które 
nie mogą dojść do tego, aby sobie stworzy- 
ły lub, aby dla nich stworzono ognisko do- 
mowe — jeżeli mnóstwo kobiet doznaje dziś 
krzywdy poniżenia i braków i niedostatku, 
to dopóki usunięcie tych krzywd nie nastą- 
pi, nie można pozostawić nadal dotychcza” 
sowego stanu i należy udzielić kobiecie moż- 
ność upomnienia się o swoje krzywdy i 
prawa ekonomiczne i społeczne tam, gdzie 
się o te krzywdy upomnieć należy. 


Bo sądzę, że lepiej jest, jeżeli kobieta, 
doznająca społecznego zaniedbania, upomni 
się jawnie i spokojnie o swe prawa do ży- 
cia і egzystencyi, w przekonaniu, iż żąda 
uchylenia złego, aniżeli gdyby nad temi ma- 
sami kobiet i niewiast nieszczęśliwych, dzi- 
siejsze społeczeństwo miało przejść do ро- 
rządku dziennego i wyrzuciło je niejako na 
bruk, na upodlenie i na los szczęścia, lub 
najgorszego wyzysku. 


61. Posiedzenie z dnia 24. listopada 1905. 


Co się tyczy uwag p. prof. Milewskie- 
go, że ustawodawstwo dawniejsze, a do tego 
zalicza nasze ustawodawstwo, odnoszące się 
do prawa wyborczego, jest niedostateczne 1 
że ono pierwotnie nie dla nas, ale przeciw 
nam było obmyślane, to jest istotnie praw- 
dą i wdzięczność mu się należy, że tę oko- 
liczność zarówno ważną, jak smutną, wyra- 
źnie podniósł. 


Ale radbym, aby w przyszłości nikt o 
nas powiedzieć nie mógł, iż tu w tej Wyso- 
kiej Izbie, kiedy się rozchodzi o prawa па» 
szych rodaków, uchwala się ustawę przeciw 
warstwom pracującym,  ograniczającą im 
wstęp i współudział we wspólnej pracy dla 
dobra narodu. 


Bo jeżeli wrogom możemy powiedzieć, 
»działaliście niesprawiedliwie«, to tym młode 
szym braciom nie dajmy powodu, by tak 
samo do nas się odezwali. 


Nie wolno nam warstwom pracującym 
odbierać możności wstępu do tej Wysokiej 
Izby, nie możemy odebrać im możności pra- 
cy w życiu publicznem, bo to byłoby аа 
nich bardzo krzywdzącem, i wielce bole- 
snem i nigdyby nam tego z pewnością nie 
zapomnieli. 


(Brawa i oklaski) 


JE. p. Piniński mówiąc o rezultatach 
powszechnego prawa wyborczego, przytoczył 
epizydocznie, że doszło w Paryżu do tego, 
iż nie wiele brakowało, a masy byłyby wy- 
brały jakiegoś clowna cyrkowego swoim po= 
słem. 


То jest bardzo możebne, со powiedział 
JE. p. Piniński. 


Ale ja, rozczytujące się w sprawozcaniach 
innych ciał reprezentacyjnych europejskich, 
czytając specyalnie sprawozdania naszego par= 
lamentu wiedeńskiego, powiedziałbym, że nie 
zachodzi wcale obawa, iż tu i ówdzie clown 
jakiś wejdzie do ciału ustawodawczego, bo 
już wielu clownów w nich zasiada, z tego je- 
dnak wcale nie wynika, że rozszerzenie pra- 
wa wyborczego na szerokie masy -jest niedo- 
puszczalnem, lub że nie da się przeprowa- 
dzić, lub że należy potępić zamiar rozsze- 
rzenia prawa wyborczego. 


Ż tych wszystkich powodów sądzę, że 
dopuszczenie do Sejmu reprezentantów pra- 
cowników na roli i reprezentantów robotni- 
czych jest koniecznym postulatem i bezwa- 
runkowo wskazanym. 


Z przyjemnością stwierdzam, że w zasa- 
dzie na to jest zgoda w tej Wys. Izbie, 
z przyjemnością stwierdzam, że nie słysze- 
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liśmy ani jednego głosu przeciwnego, a ro- 
zchodzą się drogi nasze jedynie co do взро- 
Sobów i stosownych środków załatwienia 
sprawy. 


My z lewicy dajemy gotową drogę, g0- 
towy materyał, a Panowie odraczacie tę spra- 
wę na przyszłość. . 


Proszę Panów, my nie wiemy co nam 
przyszłość przyniesie, czas postępuje szybko, 
stosunki się zmieniają, a jeden wypadek wy- 
piera drugi z niezwykłym pospiechem, 


Jeżeli tu twierdzono, z prawej strony 
Wys. Izby, że obawiaćby się należało, 
wstępu zanadto licznej rzeszy tych, którzy 
dotychczas praw politycznych nie mają, to 
sądzę, ża obawy te są zupełnie płonne. 


Bo rozważcia dostojni Panowie, że do- 
tychczasowe doświadczeme przemawia wszę= 
dzie i bezwarunkowo przeciwko tym stra- 
chom i obawom. 


W swoim czasie w Niemczech w pare 
lamencie berlińskim było najpierw 2, a po- 
tem 3 posłów robotniczych. Myślano, że bę- 
dzie nieszczęście z tego niebezpieczne i o- 
gromne. Teraz jest tych posłów robotniczych 
kilkadziesiąt, z całej liczby posłów trzecia 
Część, a ostatecznie obraay odbywają się 
W parlameqcie zupełnie spokojnie, poważnie 
і pożytecznie. 

Na sposób zachowania się posłów są 
zawsze Środki - zaradcze, zresztą sądzę, że 


każdy poseł, jak wogóle każdy człowiek, któ- | 


ry się znajdzie w poważnem towarzystwie, 
choćby nie miał nawet ogłady, ani nadzwy- 
czajnego wykształcenia, przecież z pewnym 
spokojem, skromnością i godnością znaleść 
się potrafi, 

Faktem jest że ci pracownicy niższych 
warstw, którzy się domagają wstępu do tej 
Izby, to przecież nasi bracia, nasi młodśi 
bracia, to nie obce elementa, któreby tu wejść 
chciały, aby nas zawojować, to przecież krew 
2 krwi naszej, kość z kości naszej. Dlacze- 
goż mamy koniecznie stawiać kordon, zaporę 
і granicę między nami a nimi? 

Jeżeli tu wejdą, jeżeli z nami razem 
pracować będą mogli, a pracować będą, to 
bezwarunkowo liczyć możemy na to, że ich 
praca będzie wydatną i rozważną, owiana 
tym samym duchem, jakim jest owiana pra- 
ca nasza, tj. duchem dobra powszechnego, do- 
bra narodu. 


Ja nie powiem dostojni Panowie tego, 
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tcerzy w złożonej w gruzach Grenadzie bro- 
|nił resztek przywilejów, a bronił pewny te- 
'go, że ostatnia tym przywilejom wybiła go- 
dzina. 


Ja stoję na innem stanowisku. I jeżeli 
wolno użyć porównania, to radbym, aby moje 
porównanie lepiej się dostojnym Panom ро- 
dobało, aniżeli historya o Almanzorze z Gre- 
nady. 


Legenda ludowa powiada, де w Та- 
trach naszych pod niebotycznemi skałami 
' spoczywa hufiec polskich rycerzy w żelazo 
'zakutych i czekających tylko tej chwili, kie- 
;dy ma wyruszyć ku oswobodzeniu kraju, 
i oswobodzeniu ojczyzny. 


Radbym szanowni panowie, ażeby 
wówczas, gdy konstytucyę naszą i samorząd 
"паза oprzemy na szerszych podstawach i 
gdy uświadomiony lui polski i robotnik pol- 
ski tu z nami do pracy zasiądzie, ażebyście 
wy Panowie jako następcy uprzywilejowane- 
| go dawnego roda szlacheckiego, jako ów hu- 
ifiec Żelazny, spoczywających pod skałami 
| Tatr rycerzy stanęli na czele owego uświa- 
'domionego і dla kraju i narodu pracować 
chcącego ludu, ażebyście stanąwszy na jego 
czele poprowadzili tam, gdzie świta nasza 
gwiazda przyszłości, a wówczas my wszyscy 
za Wami postępować będziemy, bo wiemy, 
że w takim razie droga nasza z ludem u- 
'świadomionym poprowadzi nas do odrodze- 
linia і oswobodzenia naszej ojczyzny, co Nam 
i Wam daj Boże. Amen. 


(Huczne brawa i oklaski). 


Marszałek. Głos p. 
ryski. 


P. Czartoryski. Łaskawi Panowie! 


Wszyscy dotychczasowi mowcy stwier< 
|dzili ważność przedmiotu, którym się dziś 
| zajmujemy. Niezaprzeczenie jest on ważny; 
| kiedy się jednak sięgnie blisko 40 lat wstecz 
|w historyę tego Sejmu, to sobie starszy po- 
iseł przypomina, że w niektórych peryodach 
tak samo ważne, jeżeli nie ważniejsze spra- 
гу przychodziły na stół tej Izby, jak п. р. 
ikiedy w r. 1867 szło o tak zw. „obesłanie* 
lub „nieobesłanie* Rady państwa, kiedy pó- 
|źniej szło o zgodzenie się lub miezgodzenie 
na bezpośrednie wybory do Rady państwa i 
inne sprawy wielkiej wagi społecznej. 

Były to czasy, kiedy ten Sejm miał 
| możność oddziałania i znaczenie polityczne; 
„od tego czasu w tym kierunku znaczenie 


ma Gzarto- 


co powiedział р. Skołyszewski, zwracając się tego Sejmu zostało obniżone, po części wsku- 
do prawej strony tej Wysokiej izby, jakoby tek wypadków i działań z zewnątrz, po czę- 
ta większość sejmowa stała dziś na stano-|ści może i z własnej woli, — czy z braku 
мізки owego Almanzora, który ż garstką гу- | woli samego Sejmu, którego działalność we- 
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szła następnie па tory pracy ekonomicznej, 
społecznej i administracyjnej. 


Jeżeli uważamy sprawę, która nas dziś 
zajmuje, za ważną, to trzeba jednak powie- 
dzieć, że ona będzie ważniejsza jeszcze za 
rok, a dziś — przynajmniej według zdania 
tych, co się nie zgadzają na wniosek lewi- 
cy — idzie tylko o krok przygotowawczy, 
który muszę nazwać także dodatnim. Za rok 
zaś przyjdziemy do rozprawy nad rzeczą sa- 
mą, niesłychanie ważną, niesłychanie skom- 
plikowaną, gdzie decydować wypadnie do- 
piero o tem, co będziemy uważać za dobre 
dla kraju. = 


А już ta sama myśl, jak ważną będzie 
wtedy debata, wskazuje, że dobrze zrobimy 
jeżeli dziś nie będziemy decydować, jeżeli 
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zupełnie nie licujące z właśnie podniesioną 
przez rzeczników wszystkich stronnictw wa- 
żnością sprawy. (Oklaskt). 


Obecnie mamy do czynienia z różnymi 
wnioskami, а to przez większość komisyi, 
przez jej mniejszość i przez pojedynczych 
posłów przedstawionymi. 


Zdaje mi się przedewszystkiem, że nie- 
tylko do rozstrzygnięcia ale i do omawiania 
takich spraw wymagać należy wielkiej wy- 
rozumiałeści i przedmiotowości w szukaniu 
nie powiem prawdy — bo gdzie tu jest 
prawda, o tem człowiekowi, jednostce roz- 
strzygnąć trudno, — ale w szukaniu tego, 
co uważamy za dobre dla kraju w pierw- 
szym rzędzie, a dopiero w drugim rzędzie 
tego, co może dogodzić specyalnym intere- 


żądamy, aby się inne ciało nie gremialnie, ;som, interesom pojedynczych kierunków czy 
ale specyalnie zajęło odpowiedniemi studyami, i warstw społecznych czy stronnictw. I te in- 
zestawieniem  materyału i cyfr, ułożeniem jteresa także istnieją, lecz w pierwszym rzę- 


projektów. 


Mówcy poprzedni mówili imieniem swo- 
ich przyjaciół politycznych, swojego klubu 
czy stronnictwa; ja jestem w innem poło- 
Żeniu i muszę się tłómaczyć, dla czego za- 
pisałem się do głosu, choć nie należę do ża- 
dnego tu czynnego stronnictwa albo klubu. 
Sprawa jest tak ważną, że każdy poseł, któ- 
ry przez pewien przeciąg czasu już tu za- 
siadał, czuje potrzebę i obowiązek wypowie- 
dzenia swojego osobistego zdania, bo jeżeli 
kto inny przemawia, to czyni to imieniem 
swego kłubu, a członkowie tego kłubu nie 
potrzebują już przemawiać dlatego, że jest 
presumcya, że się zgadzają ze swoim mow- 
cą: — czy zawsze chętnie czy nie, to inna 
kwestya... 


Mówiąc о tej sprawie, muszę zazna* 
czyć, dlaczego jestem zasadniczo przeciwny 
zaprowadzeniu powszechnego, równego, taj- 
nego głosowania a równocześnie nie mogę 
się zgodzić na wniosek lewicy i dlaczego o- 
statecznie głosować będę za wnioskiem wię- 
kszości. 

Najpierw załatwię się z mniej ważną 
kwestyą formalną. Oto znajduję, że popeł- 
niono ze strony większości błąd, co już by- 
ło tu podniesione, że nie powierzono spra- 
wy osobnej komisyi, za cezemby przema- 
wiał nietylko precedens, że już raz tak było, 
ale i ważność kwestyi. 


То nie jest zarzutem przeciw szano« 
wnym kolegom z komisyi administracyjnej, 
ale z samej sprawy wynikało, żeby to było 
lepiej. Drugi zaś błąd jest ten, Że. szanowna 
komisya przyszła trzy tygodni temu na try- 
bunę z wnioskiem przejścia do porządku 


dzie dbać trzeba o to, dobre - dla 


kraju. 


co jest 


Idzie więc о to, jaka ma nastąpić 
zmiana, iżby Sejm mógł z pożytkiem dla 
kraju funkcyonować ? 


O zupełną bezstronność oczywiście tru- 
dno. Któż może o sobie powiedzieć, że jest 
zupełnie bezstroanym? Zazwyczaj powiadają 
to ci, którzy niemi są najmniej; tylko trzeba 
mieć trochę własnego poczucia swej stronniczo- 
ści, bo człowiek jest rezultatem swego wycho- 
wania, swego milieu, tego, czego się nauczył, 
albo co mu inni powiedzieli i tego, co życie mu 
w postaci doświadczenia przyniosło. Ale o ile 
można, trzeba być bezstronnym i trzeba roz= 
ważać argumenta, przemawiające za tem i 
przeciw temu. Wykazał nam to w pierwszym 
rzędzie, w swojej niedosyć ocenić się dającej 
świetnej przemowie p. Milewski. 


Zwolennicy powszechnego głosowania 
mniej mają, według mego zdania, za sobą 
argumentów. Na ich zgromadzeniach i w pi- 
smach, gdy się o tem mówi i pisze, zazwy= 
czaj rzecz bywa traktowana jednostronnie 
i nie słyszałem prawie nigdy zdania przeciw 
reformie wyborczej (p. Abrahamowicz. Tak 
jest), tylko przychodzi się do uchwalenia 
z góry przygotowanej rezolucyi. Więc z аг- 
gumentami trochę kuso. Tu jednak w Sej- 
mie powinna się odbywać walka argumenta- 
mi przedmiotowymi. Przedewszystkiem mu- 
szę skonstatować, że nikt się nie odzywał 
absolutnie przeciw rozszerzeniu prawa głoso- 
wania i przeciw pomnożeniu mandatów do 
Sejmu, do czego zresztą wrócę przy ocenia- 
niu wniosku komisyi. Więc tu wojowanie 
tem, że mic nie chcemy, jak się wyrażają, 


dziennego nad całą sprawą, бо uważam za! „dać ludowi”, jest absolutnie niedopuszczal- 
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nem (Р. Abrahamowicz. Tak jest() dla ka- 
żdego, który ma uszy ku słuchaniu... 


To trzeba skonstatować, bo się prze- 
cież mówi i pisze inaczej. 

Że to się ma stać dopiero za rok — 
„tę odwłokę zdaje mi się sama ważność spra- 
Wy usprawiedliwia; bo przecież Sejm nie jest 
w możności uchwalić tak ważnej rzeczy odra- 
zu. Mówią zwolennicy tej reformy — ostatni 
Mmowca zwłaszcza — że za kwadrans można 
taką ustawę przyjąć. Zapewne gdyby przy- 
jęto wniosek mniejszości, to naturalnie, że 
za kwadrans możnaby się z reformą załatwić, 
= i o tem wątpię, czyby poszło tak pręd- 
0. 


Większość komisyi oświadczyła się 
przeciw, i ja także, będąc przeciwnikiem te- 
80 wniosku, jestem zwolennikiem rozszerze- 
nia prawa głosowania, i pomnożenia liczby 
mandatów tak, aby w tym Sejmie udział 
mieli także przedstawiciele kół rzemieślni- 
czych i robotniczych, ale na to potrzebnem 
Jest zastanowienie się, studyowanie rzeczy 
1 przyjście następnie z konkretnym wnio- 
Skiem. 


р Те tak świetne mowy, jakieśmy tu 
1 wczoraj i dzisiaj słyszeli, ułatwiają mi zna- 
cznie argumentacyę przeciw powszechnemu 
głosowaniu. Oczywiście nie chciałbym nale- 
żeć do tych moweów, którzy powiadają „po- 
przedni mowca już to powiedział, nie chcę 
zatem tego powtarzać*, a później jednak 
przez pół godziny mówią to samo, co poprze- 
dni mowca powiedział. (Wesołość). To nie 
odpowiada mojej indywidualności, a tylko 
0 tyle chcę kilka słów powiedzieć, © ile nie 
yło to już wypowiedzianem w usłyszanych 
dotąd tych argumentach. 


Przedewszystkiem chciałem powiedzieć, że 
zwolennicy powszechnego głosowania żądają 
przystąpienia do tej uchwały na podstawie 
niezadowolenia szerokich mas ludności. Otóż 
со do tego niezadowolenia, to jest to bardzo 
trudna rzecz. Kiedyż bowiem człowiek jest 
zadowolony ? 

Czy my jesteśmy zawsze zadowoleni ? 
Со to jest niezadowolenie szerokich mas, 
Jak ono się objawia, skąd można wnioskować, 
że jest uzasadnione ? Czasem jest опо 
słuszne, nieraz sztucznie wywołane. Szerokie 
masy są poniekąd zawsze niezadowolone, a 
z pomiędzy tych żywiołów, które my repre- 
zentujemy, ileż razy się słyszy także, że są 
niezacowolone. To jest bardzo trudne do 
ujęcia w pewne konkretne rezultaty. Oprócz 
tego jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy to nie- 
zadowolenie, o ile ono istnieje, a chcę przy- 


Puszczać, że istnieje, czy ono ustanie skoro 
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|wprowadzone będzie powszechne głosowanie? 


Doświadczenie uczy, że nie, bo czasem do- 
piero wówczas zaczyna się to niezadowole- 
nie. 

Również poruszono kwestyę, czy Żąda- 
nie tego systemu, a podniósł to także kole- 
ga hr. Stadnicki czy jest podzielane 
przez szerokie warstwy? Rzecz również tru- 
dna do osądzenia i prawie niemożliwa do 
skonstatowania. Bo gdybyśmy o to zapytali, 
śmiem tu powtórzyć to samo co już hr. 
Stadnicki powiedział — to jedni włościanie 
odpowiedzieliby, źe tak, drudzy Że nie. Co 
do okolicy, którą zamieszkuję, to wiem z doświad= 
czenia, że większa część nie podziela tego żąda- 
nia. Ale to jest niedostateczną oceną. Jeżeli 
zaś ktoś przyjdzie z podpisami na petycyach 
i chce argumentować wielką ilością tych 
podpisów — chciałbym, żeby który z kole- 
gów zajął się kiedyś: z napisaniem historyi 
petycyj wogóle, ocenieniem wartości petycyi 
opatrzonych setkami i tysiącami podpisów. 
Argument ten muszę więc uważać za zupeł- 
nie niedostateczny. Każdy bowiem pracujący 
w dziedzinie spraw publicznych wie, czem są 
petycye i że czem są one liczniejsze, tem- 
bardziej są podejrzane. Ale zawsze wychodzę 
z tego stanowiska, iż nie chcę tego kwestyo- 
nować. Wierzę, że dużo ludzi żąda tego 
i mogę to uznać jako fakt dowiedziony, ale 
zawsze przecież każdy rozumny człowiek po- 
wiada sobie, że niedosyć jest, iż dużo ludzi 
czegoś żąda; żądanie to musi być uzasadnione, 
i musi się mieć przekonanie, że będzie ono 
pożytecznem nie tylko dla tych. warstw, któ- 
re tego żądają, ale dla całego kraju. (Bra- 
wa). 

Równość ? 


Tu znowu nie potrzebuję zapuszczać 
się w dłuższe wywody, gdyż-p. Milewski u- 
dowodnił naukowo, teoretycznie i praktycznie 
czem jest równość i do czego ona prowadzi, 
a raczej, że równości politycznej weałe nie- 
ma. Inna rzecz równość wobec Boga i wo- 
bec prawa. 

I tu muszę najmocniej się sprzeciwić 
tej teoryi, żeby każdy człowiek. miał już na 
podstawie urodzenia prawo głosowania i że 
ta teorya uwydatnia się kiedybądź i gdzie 
bądź w praktyce. 


"Tymczasem nie ma tego w praktycznem 
życiu, bo i powszechne głosowanie tam 
gdzie nominalnie istnieje, zawsze ograniczo- 
ne jest pewnymi wyjątkami, i zastrzeże- 
niami, teorya zaś tej równości nie uznaje 
wychodząc z zasady, jak to p. Milewski 
dokonał, wykazał, że głosowanie przy wybo- 
rach nie jest prawem przyrodzonem, ale 
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przyznaną funkcyą do pełnienia której po- 
trzebną jest pewna kwalifikacya. 


Równość stoi 


często w sprzeczności 
z wolnością. 


Ito można dowieść na podstawie do- 
świadczenia | zrobionego właśnie z ро- 
wszechnem głosowaniem. 


Słusznie też poseł Milewski wskazał 
pod tym względem па  Francyę i 
Anglię. 


Nigdy nie można dość wskazywać na- 
szemu społeczeństwu Anglię, jako przykład 
dobry, a Francyę jako odstraszający — 
przynajmniej pod tym względem. 


A tu muszę dodać do argumentów p. 
Milewsklego to zapytanie: czy dążąc do 
powszechnego głosowania, do tej sztucznej 
równości, doszło się do rozszerzenia i utrzy- 
mywania wolności ? 


Wszak powszechne głosowanie w roku 
1851 i 1852 potwierdziło prezydentowi 
Rzeczypospolitej francuskiej złamanie przy- 
sięgi, którą złożył na utrzymanie konstytu- 
cyl i to samo powszechne głosowanie 
utwierdziło go w uzurpowanej władzy i 
zrobiło go cesarzem — i to samo głosowa- 
nie sprowadziło na Francyę 18 łat despo- 
tyzmu ! 


Do tego doprowadziło powszechne gło- 
sowanie, podczas gdy Ścieśnione prawo wy- 
borcze przez czas R-stauracyi i za panowa- 
nia Ludwika Filipa funkcyonowało prawidło- 
wo i dało Francyi 33 lat spokoju, rozwoju i 
wolności obywatelskiej. 


I dlatego można powiedzieć, że cza- 


sem równość jest grobem wolności. 


A przecież wolność obywatelska jest 
więcej warta od sztucznej równości, która 
się i tak przeprowadzić nie da. 


I ciekawy to objaw, źe w Niemczech 
i w Austryi obozy  ultra-konserwatywne 
oświadczają się za powszechnem głosowa- 
niem. 


Skąd бо? 


Myślę, że dlatego, bo spodziewają się 
większej ilości mandatów dla siebie. 


I to jest właśnie ta strona, której 
należy się obawiać i wystrzegać, a miano- 
wicie, żeby każde stronnietwo nie starało 


sig albo oponować, albo być za tem tylko 
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dla pomnożenia liczby posłów swego właśnie 
stronnictwa. 


Swoją drogą to stronnictwo ultra-kon- 
serwatywne (może się mylę) może i będzie 
miało pewną ilość mandatów więcej, ale co 
się potem stanie z innej strony i jaki bę 
dzie skład i działanie nowej Izby? — to 


Pan Bóg raczy wiedzieć — to jest jednak 
pewne, że na korzyść ogółu to nie wy- 
padnie. 


Mamy tego bardzo świeży przykład 
z Węgrami; tam przecież nie szerokie war- 
stwy żądały powszechnego głosowania, tylko 
rząd je narzuca z góry i to wcale nie 
z przekonania, że to jest dobre dla kraju, 
ale jedynie dlatego, ażeby zaszachować 
inny rach, który można pochwalać lub nie, 
to rzecz dla паз w tej chwili obojętna — 
ale musimy przyznać, że rząd to czyni tyl- 
ko ad hoc. 


Jest to 
niebezpieczne, 


postępowanie niesłychanie 
nierozważne (P. Abrahamo- 
micz: „Tak jest!*), a jeśli postępowanie to 
potrafi nawet osiągnąć swój cel i złamać 
tamto stronnietwo, to dojdzie potem do sta- 
nu może jeszcze gorszego, bo złamie siłę 
tych warstw, które dotąd były tam na czele 
działania i (ze stanowiska węgierskiego) 
z pewnością nie ze szkodą dla Królestwa węgier- 
skiego. A до tego jeszcze przeprowadza się to 
prawo głosowania nieszczerze, bo sztuczka- 


mi, obliczonemi na potęgowanie żywiołu 
madziarskiego, ze szkodą Słowian i Rumu- 
nów. 


(Huczne brawa. — Głosy: „Tak jest ! — 
Bardzo słusznie 19). 


Czy to nie przejmuje wprost zgrozą, 
jeżeli się rząd do tego posuwa ? 


A we Wiedniu słyszymy, że może bę- 
dzie tak samo. 


I tu także sądzę, że to jest niesłycha- 
nie nieostrożne wobec skomplikowanych 
stosunków politycznych, społecznych i naro- 
dowościowych w tej monarchii igrać z tym 
systemem i to bez przekonania, że on jest 
dobrym (bo już prędzej wierzę w to przeko- 
nanie u tych u dołu, którzy tego żądają) 
jest równie niebezpiecznem, jak zrobić to 
pod przymusem. 


Jest to niebezpieczna gra; głosy nad- 
chodzą z Wiednia w tym kierunku. 


Ale czy to może być powodem dla nas, 
żeby chwiać się w naszych przekonaniach 
o tem, co uważamy szczerze za dobre 
dla kraju. 


61. Posiedzenie z dnia 24. listopada 1905, 


Teraz co do V. kuryi. Uznaję to jako 


mniejsze zło, ale 
oświadczyć za tem. 
Raz dlatego, 
zarodek powszechnego głosowania, 
wszechne głosowanie minimalne, 


że У. kurya ma w sobie | Kaczały, 
t. j. po-| były usiłowania 
a po dru-|borach do Rady państwa i wszystkie te usi- 
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Były różne usiłowania tak ze strony 


także nie mogę się |polskiej jak i ruskiej. 


Były czasy Ławrowskiego, były czasy 
rozmaicie się próbowało i później 
w tym kierunku przy wy- 


gie, jako takie nie daje się włożyć dobrze |łowania pozostały niestety bez skutku. 


do tego systemu kuryalnego, który przecież 


Były również w szkolnictwie myśli 0 u- 


wszyscy, nawet panowie z lewicy, CH€Q | pakwizmie — i te się nie przyjęły. 


utrzymać. 


Więc to jest coś niesystematycznego, | wrgci 


nieprawidłowego, nie stosującego się jedno 
do drugiego. 

А jeżeli panowie zwolennicy У. kuryi 
argumentują, że to przecież zaprowadzają 
u siebie albo zaprowadzą w krótce prawie 
wszystkie Sejmy monarchii austryackiej, dla 
mnie nie jest to rozstrzygającym powodem, 
bo tam mogą być inne stosunki, mogą roz- 
strzygać inne pobudki, - a my mamy patrzyć 
tylko na to, eo dla naszego kraju, „co dla 
naszej autonomii, o której się tak często 
mówi, dla całego naszego społeczeństwa 
i naszej przyszłości jest dobre. 


Zresztą i w tamtych innych krajach 


nie wszyscy robią to z przekonania o poży-. 


teczności rzeczy, tylko także dla uzyskania 
przewagi jednej warstwy czy jednej narodo- 
wości nad drugą. 


Pragnąłbym, żeby u nas tego nie było 
ani z jednej ani z drugiej strony, a tutaj sza- 
nowai posłowie z lewicy, dążący do wprowa- 
dzenia powszechnego prawa głosowania, bo- 
daj czy nie robią tego dlatego, że — co na- 
wet było powiedziane — spodziewają się, iż 
uzyskają większą liczbę mandatów. 


Nie biorę im tego za złe, anitak samo 
posłom ruskim, którzy się tego samego зро- 
dziewają. 

Jeżeli jednak posłowie ci, mianowicie 
Pp. Korol i Oleśnicki, którzy w tym kierun- 
ku z pewnem umiarkowaniem przemawiali 
i o potrzebie zgody, wspólnego działania itp. 
wspominali, to stanowczo wątpię, aby przez 
zaprowadzenie powszechnego głosowania i przy 
puszczalnem pomnożeniem liczby posłów ru- 
skich upragnione porozumienie łatwiej mogło 
przyjść do skutku. 

Choćby z większą liczbą mandatów, 
przypuszczam, iż zawsze zostaliby mniejszo- 
Ścią. : 

O tem zaś porozumieniu, o tej zgodzie 
słyszę od blisko 40 lat. 

Przechodziło się przez różne fazy tej 
równie trudnej, jak bolesnej sprawy. 


Ale nie tracę nadziei, że ta myśl po- 
i zwycięży. 

Ubolewam, że podniesiona w swoim czasie 
myśl przez sędziwego Mateckiego nie dozna- 
ła dostetecznego poparcia ze strony polskiej, 
i źe ani Polacy, ani Rusini nie chcą się tą 
myślą zająć. Jestto jednak kwestya przyszło- 
ści, 

Do zgody jednak, a choćby do znośne- 
go modus vivendi nie doprowadzi zmiana or- 
dynacyi wyborczej, ani zapewnienia о chęci 
do zgody tak z jednej jak i z drugiej stro- 
ny, lecz trzeba, żeby z jednej i drugiej stro- 
ny nie potęriano tylko drugiej strony, ale 
żeby każda strona potępiała swoich szowini- 
stów. 


Tego się wymagać powinno tak od Po- 
laków jak i od Rusinów, żeby jedni i drudzy 
potępiali, co na potępienie z ich strony za- 
sługuje. 

Ja chciałbym raz widzieć i słyszeć, że 
Rusini potępiają borby czyto młodzieży, czy 
strejkowe ruskie a znowu z polskiej strony 
tak samo potępić należałoby wszelkie obja- 
wy szowinizmu po zgromadzeniach, pismach, 
broszurach, gazetach ete., bo to się nie godzi 
Polakom wogóle, którzy mają tyle do walcze- 
nia przeciw napaściom obcych, zezwolić na 
objawy takie skierowane niesłusznie, lub 
w formie niewłaściwej przeciw Rusinom. 


(Brama). 


Że to jest rzecz trudna, nie przeczę, 
ale to jest jedyny sposób, który może dopro- 
wadzić choćby powoli do pożądanego celu. 

Ale przepraszam, Żem sobie pozwolił 
na tę dygresyę od rzeczy, o której mó- 
wię. 

Wracając do powszechnego głosowania, 
to rzecz jasna, że tu górowałaby liczba nad 
jakością. Nikt nie zaprzecza wartości pocz- 
ciwego, rozumnego wieśniaka, lub też poczci- 
wego dzielnego rękodzielnika, czeladnika, ale 
jest rzecz inna. Włościanin taki może być 
nadzwyczaj pożytecznym członkiem rady 
gminnej, a do pewnego stopnia i rady powia- 
towej — ale gdyby mu przyszło tutaj, 
w Sejmie spotkać się z całymi konwolutami 


3572 


przedłożeń, wniosków, ustaw, aktów i t. d. 
i t. d. to wątpić należy, czy znalazłby się na 
swojem miejscu. Tutaj rozstrzyga kwalifika- 
cya; tak jak sędziego nie mianuje się bez 
wykazywania studyów, jak bez studyów nie 
można zostać lekarzem, jak w wojsku sto- 
pień oficera osiąga się na podstawie pewnej 
kwałifikacyj — tak samo i do Sejmu. Nie 
twierdzę. żeby pewnych wyjątków nie było, 
żeby wszyscy włościanie czy rękodzielnicy 
mieli odpowiednie kwalifikacye — to prze- 
praszam. Mam uszanowanie dla każdego czło- 
wieka, który swe obowiązki i zadania spełnia 
w miarę możności i według sumienia — 
mamy tu kolegów włościańskich, którzy są 
"wcale pożyteczni, ale trudno, aby wielka ich 
liczba była tu odpowiednia, gdzie wymagane 
są i specyalne wiadomości i  ogólniejsze 
wykształcenie. 


Różne zarzuty czynią szlachcie. Za- 
pewne i tu są ludzie, którzy nic nie robią, 
w żadnym kierunku nie pracują. 


(Liczne brawa). 


Nie zapoznaję słabych stron niektórych 
wielkich właścicieli czyli szlachciców, ale ra- 
dziłbym tym panom, którzy w sposób ujemny 
i przykro mówią o tym stanie społeczeństwa, 
dziś przecież dalekim od posiadania dawnych 
przywilejów, (o władzy dawnej nie ma już i 
шому) a nawet od wpływów, które miał 
kiedyś, ażeby ci panowie zechcieli nie są- 
dzić ogółu obywatelstwa według okazów, 
z któremi ostatecznie można spotkać się we 
Lwowie i Krakowie na bruku, czy tam, gdzie 
się bawią, zgrywają i inne jeszcze mniej 
ładne rzeczy popełniają. Proszę Panów, ze- 
chciejcie jednak wierzyć, bo przekonać się 
samemu naocznie trudno, że gdybyście po- 
jechali w powiaty, to znajdziecie -- nie chcę 
przesadzać, ale śmiało mogę powiedzieć — 
znaczną liczbę, zwłaszcza młodszych obywa- 
teli, których nie znamy, bo się tu nie często 
pokazują, którzy siedzą spokojnie na wsi, 
"a każdy z nich wraz z Żoną, synem, córką 
uczciwie, a nawet z poświęceniem pracują 
pó gminach, powiatach, w szkołach, ochron- 
kach i t. p. dla. dobra społeczeństwa, które 
im najczęściej nawet za to wdzięcznem nie 
jest. (Długotrwałe oklaski). 


То mię naprowadza na rzecz o działa- 
niu Sejmu. Р. Łazarski ma słuszność, twier- 
dząc, że Sejm działał dobrze, choć mógłby 
lepiej. Ja sam to nieraz powiedziałem. Ale 
nasz Sejm różni się bardzo od innych sej- 
mów. Różni się nietylko spokojem — nie 
tym spokojem bez życia, bo my się przecież 
także spieramy, ale różni się też czem innem: 
pracą dla ludu. Nie będę tu powtarzał tego, 
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co p. Abrahamowicz już kilka razy dowo- 
dami cyfrowymi wykazał, ile ten Sejm zdzia- 
łał z umysłu, z poczucia pewnego obowiązku 
właśnie dla włościan, — ałe nadmienię, że 
ja sam spotykałem się ze skargami wielkiej 
własności: „wy wszystko robicie dla gmiu 
wiejskich а o nas zapominacie*. Może w tem 
jest przesada, ale faktem jest, że się robi 
dużo w tym właśnie kierunku i Sejm od 
czasu jak stracił znaczenie polityczne, zajmuje 
się niesłychanie pilnie sprawami społecznemi, 
finansowemi, gospodarskiemi, rolniczemi, ad- 
ministracyjnemi i і. d. i t. d, a że nie 
dobrze wszystkie załatwia, to z pewnością 
główną winą jest krótkość czasu i ta chęć, 
której ja nie pochwalam, aby w 6 tygodniach 
załatwić materyał, któryby starczył na 6 
miesięcy — (Głosy: Słusznie! — brawa). 

Należałoby, chcąc sprawy załatwiać 
dobrze, powiedzieć sobie, że w tym roku 
załatwimy to, a w następnym owo (Brama). 
Takie przestrogi i życzenia były już wypo- 
wiadane, niestety dotąd bezskutecznie, ale 
wreszcie trzeba je będzie uwzględnić, bo to, 
iżbyśmy sejmowali przez 12 albo i 14 go- 
dzin dziennie jest przecież może nie zupeł- 
nie odpowiednie (Brama). 


Wszak te warstwy, o których się tu 
dziś tyle mówi, żądają 8 godzinnej pracy. 
(Wielka wesołość). Ńądzę, że i my do tego 
żądania mamy prawo. (Ponowna wesołość). 

Przechodzę da wniosku przedłożonego 
nam przez większość komisji. 

Zdaje mi się, że mógłby być lepszym, 
i sądzę, że zusczna liczba kolegów podziela 
to zdanie, ale uważam, Że właśnie wskutek 
dodatku proponowanego przez Prezesa Koła 
polskiego, wniosek lepiej wyraża to, co da 
się wyrazić w tej chwili. 

A mianowicie uważam, że nie jest to 
wniosek megatywny, bo to co twierdzą i 
w Sejmie i po za Sejmem, jakobyśmy wszy- 
stkiego odmawiali, pójdzie w świat, a to nie 
jest prawdą. 

Przeciwnie to jest wniosek dodatni, bo 
zawiera wezwanie do Wydziału krajowego, 
ażeby przedłożył już w następnym roku for- 
malny, pozytywny, szczegółowo opracowany 
wniosek w kierunku pomnożenia mandatów i 
w kierunku zmiany rozszerzenia prawa. wy- 
borczego. 

Nie wiem, coby do tego wniosku jeszcze 
dodać można, ażeby pozytywniej wyrazić się 
w kierunku zmiany ordynacyi wyborczej. 

Ле nie podaje się specyalnych punk- 
tów, to dłatego właśnie odsyła się do Wy- 
działu krajowego, bo wszak podczas tak 
krótkiej sesyi nie mamy spokojnej głowy, nie 
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mamy czasu, nie mamy odpowiednich mate- |ale lepiej funkcyonować dla dobra kraju i 
ryałów, dat i cyfr, ażeby wchodzić w szcze- | narodu, со daj Boże. 


góły. 

Zapisałem się do głosu za tym wnio- 
skiem i za nim będę głosował, bo dąży on 
stanowczo do merytorycznego i pozytywnego 
załatwienia sprawy. 


Tymczasem niech się ścierają zdania 
słowem i pismem, ale niech ta walka będzie 
uczciwa. 

(Brawa) 

Niech nie będzie podejrzywań i szka- 

łowań na przeciwnika. 


Trzeba pamiętać, że tu wszyscy tak 
х prawicy, tak ze Środka, jak z lewicy może- 
my mimo różnie w zapatrywaniach być prze= 
konani o dobrej woli i dobrej wierze swoich 
przeciwników politycznych. 


Musimy starać się 0 to, aby już nie 
о osobistych korzyściach, bo tego nie przy- 
puszczam aawet, ale о korzyściach swego 
Stronnictwa i warstwy społecznej, do której 
każdy należy, jak najmniej myśleć, tylko naj- 
więcej o tem — i tu kończę na tem od cze- 
go zacząłem, aby struktura przyszła Sejmu 
była taką, 


(Liczne i długotrwałe oklaski). 


Marszałek. P. Czajkowski Władysław 
Wiktor postawił wniosek o zamknięcie dys- 
kusyi. 


Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nakł). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, przystępujemy до 
głosowania. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
Jety. 

Za wnioskiem komisyi zapisany jest do 
głosu p. Stanisław Tarnowski, przeciw p. p. 
ks, Stojałowski, Maryewski, Tarnawski, MaisB, 
Bednarski, Jabłoński i Lioewenstein. 


Proszę panów mowców przeciw wnio= 
skowi komisyi, aby zechcieli wybrać general- 
nego mowcę. 


(Po chwik : Wybrany generalny mowca 
p. Loewenstein). 


W шубі życzeń licznych posłów  одга- 
czam posiedzenie do godziny piątej popo- 


żeby ten Sejm mógł nie gorzej | łudniu. 


(Przerwa posiedzenia o godzinie 2. minut. 35. po południu). 


(Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 24. listopada 1905.) 


(Po przerwie о godzinie 


Marszalek. Sejm w komplecie posie- 
dzenie odroczone otwieram na nowo. 

Na porządku dziennym jest dalszy ciąg 
rozpraw nad sprawozdaniem komisyi admini- 
stracyjnej o wnioskach p. p. Stapińskiego, 
Oleśnickiego, Vayhingera i Rayskiego w spra- 
Wie reformy wyborczej, tudzież nad wnios- 
kiem mniejszości komisyi w tej sprawie. 

Głos ma generalny mowca przeciw 
wnioskom komisyi p. Leowenstein. 


Р. dr. LLoewenstein. 


Dostojny Panie Marszałku ! 


Wielce Szanowni Panowie | 


Nie bez uczucia trwogi zabieram głos, 
aby po tylu istotnie znakomitych mowcach i 
wbrew wypowiedzianej opinii niepospolitych 
myślicieli zwalczać wnioski większości komi- 
syi administracyjnej. 


b. minut 20. wieczorem.) 


Otuchy dodaje mi przeświadczenie, że 
bronię rzeczy nietylko sprawiedliwej i poli- 
tycznie mądrej, nietylko słusznej ze względu 
na odwieczne prawa przyrodzone, ale także 
wskazanej przez wzgląd na praktyczną poli» 
tykę doby teraźniejszej. 


Idzie 0 reformę wyborczą, a więc o 
zmianę w tej dziedzinie prawa, która dotyka 
wprost osobistych praw jednostek, ich oby= 
watelskiej a nawet ich ludzkiej godności. 
Idzie o usunięcie stanu prawnego, który ty- 
siącom obywateli, dźwigającym ciężar publi- 
cznych obowiązków odmawia publicznych 
praw. 


Nad całym wielkim obszarem praw za- 
panował w ostatnim półwieku duch nowy, 
duch społecznej opieki. Uwydatnia się ono 
w orzecznictwie sądów, które się emancypu- 
ją w imię słuszności z pod panowania mar: 
twej litery prawa, znajduje wyraz w ustawo= 
dawstwie socyalnem i żąda też wpływu ебу- . 
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ki społecznej na nowe ukształtowanie kon- 
stytucyjnych praw. Granice prawa i etyki 
coraz bardziej się schodzą, a w formę ustaw 
przelewa się powoli etyczne przekonanie 
społeczeństwa. 


I w imię tej etyki społecznej domaga: 
ją się dziś tysiące naprawy swojej krzywdy 
uznania swoich praw obywatelskich. 


Wyznajemy zasadę, źe ów proces prze- 
kształcenia się prawa ma objąć także dzie- 
dzinę konstytucyjnych, i zasadniczych upra- 
wnień, żądamy, aby jak w prawie. prywa- 
tnem, tak też w publicznem, etyka była 
wytyczną (Brawa), równolegle z tem teź 
starać się musimy usunąć dotychczasową 
rażącą różnicę między fem, co w życiu pry- 
watnem bywa potępione a w publicznem 
codziennie praktykowane, musimy starać się 
by tu i tam ta sama zapanowała moralność, 
by to, со w życiu prywatnem jako fałsz lub 
podstęp, potwarz lub malwersacya jest za- 
bronionem, nie było w życiu publiczem za- 
sługą lub uznania godnym  fortelem. Jedna 
miara etyczna tu i tam. 


Istotnie nie potrzeba było wezwania 
z ust dostojnego ostainiego mowcy przema- 
wiającego dzisiaj rano, ażebyśmy się do tych 
zasad przyznawali. (Brawo). 


Wyznając je, nie mam prawa nikogo 
pomawiać o złą wolę, niczyjej dobrej wiary 
nie podaję w wątpliwość. Wychodzę z założe- 
nia, ze wszyscy pomni swego poselskiego 
obowiązku wobec kraju i narodu pracować 
chcemy dla dobra publicznego, ale przez 
rzeczowy rozbiór krytyczny wniosku wię- 
kszości będę się starał sprawdzić, czy ten 
wniosek służy temu celowi, czy spełnia 
wspólny nam wszystkim postulat etyczny. 


Idzie o reformę wyborczą. Znakomity, 
fascynujący mowca wczorajszego wieczora 
postawił kwestyę tak, że się pyta, czy Sejm 
dotychczasowy był zły i czy Sejm zreformo- 
wany będzie lepszy, a opierając się na hi- 
storyi nauki politycznej od Arystotelesa aż 
do angielskich badaczy wywodzi, że właści- 
wie w państwie temu powinny przypadać 
funkcye publiczne, który im najlepiej spro- 
sta, ten powinien mieć władzę, który z niej 
najlepszy zrobi użytek, że cnota i zasługi 
mają być miarą politycznych praw. Tylko 
zapomniał dodać, gdzie miarę tę znaleść 
można i jak się zabezpieczyć, że praktycznie 
będzie stosowaną przy przyznawaniu wybor- 
czych praw. 


Mnie się zdaje, że ta cała idealogia 
polityczna przypomina bardzo Platona. A 
z całego Platona przetrwały wieki i utrzy- 
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mały się w świadomości przeciętnego ogółu 
tylko dwie rzeczy i to dwie rzeczy, które 
właśnie nie istnieją — platoniczne państwo 
i platoniczna miłość. 


(Głosy : Doskonale 1) 


(Wesołość i oklaski.) | 

Ja wolę Arystotelesa, a wiedząc, że 
człowiek jest „zoon politikon, stworzeniem, 
które nie buja po obłokach, tylko stąpa po 
ziemi staje na realaym gruncie I muszę SIĘ 
liczyć z faktem, że człowiek chociażby naj- 
lepszej doznawał opieki i pod najskuteczniej- 
szą znajdował się kuratelą, przecież woli 
być samowolnym. 


Dlatego licząc się z realnymi warun- 
kami naszego życia politycznego stawiam 
pytanie, czy obecna ustawa wyborcza wy= 
maga reformy i jeżeli tak — jakiej ? 


Zasadą obecnej ustawy wyborczej jest 
census podatkowy, który od opłaty pewnej 
kwoty podatków bezpośrednich czyni zawi- 
słem prawo wyborcze w ten sposób, że ze 
wszystkich opodatkowanych, pierwsze dwie 
trzecie części mają prawo wyborcze, a trze- 
cia część, obe;mująca najniżej opodatkowa- 
nych, prawa tego nie ma. 


Ten census podatkowy jest przede- 
wszystkiem | niesprawiedliwy i nielogiczny, 
bo zupeinie nie uwzględnia podatków po- 
średnich, które w gospodarstwie kraju coraz 
ważniejszą odgrywają rolę, a tem Samem 
odmawia uprawnień publicznych „ obywate- 
lom, którzy pośrednio przyczymiają SIĘ do 
pokrycia materyalnych potrzeb kraju zna= 
czną kwotą, a przyznaje je tym, którzy 
przymusowo bezpośreduio drobnostkę na te 
same cele świadczą. Drobnostkę, bo kwota 
podatkowa, która daje głos przy wyborac, 
dochodzi w niektórych gminach do 80 hl 


Skąd, pytam się, ta wyźszość podatku 
bezpośredniego nad podatek pośredni, na 
czem opiera się większa Jego społeczna 
wartość, со uzasadnia przywilej wyborczy 
do jego opłaty przywiązany ? 


Chyba nie okoliczność, że ilość opłaca- 
nych podatków pośrednich zależy od ilości 
spotrzebowanych, podatkiem obciążonych 
przedmiotów, bo podatek ten obciąża  fa- 
ktycznie artykuły, które w danych warun- 
kach życia i miejsca należą w pewnej mie- 
rze do niezbędnych potrzeb a zużywane by- 
wają, nie -- bo jednostka chce, tylko dla- 
tego, że ją do nich tak przyzwyczajono, Że 
ich używać musi. 


Niesprawiedliwość 


ta staje się wprost 
krzyczącą w chwili, 


kiedy Sejm uchwalił 
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nowy podatek konsumcyjny, mający za- 
pewnić funduszowi krajowemu w miejsce 
dawnych propinacyjnych dochodów tak 
obfite źródło nowych opłat, że w przyszło 
ści podatki bezpośrednie zasiłać będą budżet 
krajowy tylko w kwocie 160,00.000 koron po- 
e konsumcyjne aż w sumie 30,000.000 
oron. 


(Głosy : Bardzo słusznie !) 


Ten census podatkowy jest nadto in- 
karnacyą materyalizmu, bo uzasadnia całą 
budowę konstvtucyjnych uprawnień na pie- 
niężnych świadczeniach, a pomija pracę, 
patryotyzm, zasługi 1 inne pierwiastki mo- 
гаїпе, а па wsi nawet w braku przyna- 
leżności do gminy nie uwzględnia osobistej 
naukowej kwalifikacyi. 


Ten census podatkowy daje ostetecznie 
prawo wyborcze zmienne, bo wobec tego, 
Że uprawniony do głosu opodatkowany 
mieścić się musi w pierwszych */, częściach 
opodatkowanych gminy, zmiemia się jego 
prawo w miarę tego, w której gminie mie- 


- 
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Ale jeżeli ten tolerowany system ku- 
ryalny ma się ostać, jeżeli nie ma przybrać 
charakteru wprost rażącego przywiłeju, je- 
żeli nie ma wprost wyzywać dó walki, to 
musi uwzględniać rozumną proporcyę w re- 
prezentacyi przeróżnych warstw i rozmaitych 
interesów. 


Wniosek mniejszości żąda powiększenia 
ilości mandatów z miast, których jest dziś 
28, do liczby 41 i z tego tytułu spotkał się 
z zarzutem egoizmu klasowego ze strony р. 
Oleśnickiego. 


Otóż pytam się p. Oleśnickiego, czy 
stosunek zaludnienia, inteligencyi, siły pro- 
dukcyjnej i siły podatkowej miast jest dziś 
ten sam, jakim był przed laty 40 і czy 
w realnych warunkach rozwoju kraju jest 
uzasadniony taki stosunek, iżby miasta miały 
28 posłów u 118 wieś? (Głosy: Bardso słu- 
sznie). Czy nie należy raczej usunąć ten 
stan a temsamem usunąć nietylko krzywdę 
dla miast ałe i szkodę publiczną ? 


(Brama) 


Szka.i w miarę tego, czy inni wyżej 0DO>| Ac ztalz zmwsto OS wieg  ua- 
datkowani do tej gminy nie przybył, zmie- | kurs « їні u Sie, kuty w umnei U-5ut= 
nia sę wskuiek każdej uowej ustawy po-|sv bu sżetowej охагеної) «Пийте хо i ot з 


daikowej; zmieniło się wskutek nowych | kraty. znemu z legv sam.x0O Lytuł.. 76 wy- 
ustaw o podatku osobisto dochodowym i|górowane stawia żądania. | tw poseł miasta, 


о podatku zarobkowym. 
który ma prawo wyborcze w stolicy, 
ma go, kiedy się przenosi do  Kulikowa, 
albo odwrotnie. Dzisiaj je ma, jutro je traci, 
ustawa ta wyborcza dziś odbiera, co wcezo- 
raj dała, jutro daje, co dziś odebrała. 


Taka ustawa wyborcza jest chwiejną, 
niejednostajną, wprowadza niepokój i nie- 
pewność w sferę najważniejszych uprawnień 
konstytucyjnych i dlatego wyłącznie pano- 
wanie tej miary praw publicznych musi 
ustąć. (Brawa). 


(Głosy : Bardzo słusznie 1). 


Drugą zasadą, na której się opiera do- 
tychczasowa ustawa wyborcza, jest system 
kuryalny. Jakkolwiek wywodzi się history- 
cznie z początków feudalnych, stąd dla 
stronnictwa, imieniem którego przemawiam, 
jest dziedzicznie obciążony, (Wesołość) to 
Jednak wniosku o zniesienie kuryi nie sta- 
wialiśmy, bo uprawiamy ро pierwsze роїі- 
tykę realną, która się liczy z tem, co w da- 
nych warunkach wskazane i z tem, co 
w danych warunkach możliwe, a powtóre, 
Że jesteśmy polskiem  stronnictwem  demo- 
kratycznem i w nazwie tej przed słowem 
»demokratyczne» położyliśmy słowo »pol- 
skie, bo przedewszystkiem względy naro- 
dowe musimy mieć na oku. (Brawa). 


Obywatel kraju, |ba, nawet poseł dwóch miast odrazu, (Weso- 
nie dość). Jasła i Gorlic, które są centrami prze- 


mysłowemi, siedzibą produkcyi ropy, która 
światło daje! 


(Wesołość). 


(P. ks. Pastor: Dziękuję za komple- 
ment!) , 


Otóż tego szanownego mowcę proszę, 
aby zagłądnął do karty dziejów miast z 0- 
statnich wieków i rozważył ich treść, nim 
zarzut podnosi, że ich żądanie szerszego ua 
działu w pracy ustawodawczej jest wygóro- 
wane. 


Miasta, to kopciuszek naszego ustroju 
społecznego. — Przez wieki upośledzone, a 
obudzone z końcem wieku 18. do życia, do 
patryotycznej pracy, powołane do praw i obo- 
wiązków, w dzielnicy naszej nie zaznały owej 
reformy społecznej, podjętej przez Wielki 
Sejm. Przypadła im natomiast w udziale 
opieka rządu zaborczego, niegorliwego i nie- 
starannego w podniesieniu ich dobrobytu i 
ich zamożności, ale gorliwego i starannego 
w zacieraniu ich polskości, opieką, forytu- 
Jącą obcych przybyszów i odnajdującą pilnie 
ślady ich dawnej z przed trzech wieków nie- 
mieckości. 

Te miasta oparły się jednak owym u- 
siłowaniom. W rozwoju kraju i jego pol- 
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skości wzięły żywy udział, stały się ogni- 
skiem propagandy narodowej. Z nich wyszli 
ludzie, co stawać mogli i stawali w walce 
о prawa narodowe w jednym szeregu z Lu- 
bomirskim Jerzym, Leonem Sapiehą, Ada- 
mem Potockim, Grocholskim, jak  Dittel i 
Helcel, Majer i Zyblikiewicz, Smolka i Zie- 
miałkowski. 


(Brawa). 


One, koncentrując w sobie przedsię- 
biorczość i wytwórczość na każdem polu 
pracy społecznej i narodowej, podnoszą i wy- 
twarzają kulturny postęp narodu. 


(Brawa). 


One stały się ogniskiem oświaty, pracy 
na polu nauki i sztuki, — 'z nich wyszli 
członkowie naszej Akademii, z nich  реоїв- 
sorowie uniwersytetów i szkół średnich, z nich 
Matejko і Grottger, z nich szereg pracow- 
ników myśli i pióra polskiego, z nich owe 
zastępy mężów nauki i sztuki, którzy w świe- 
cie ducha stworzyli nową niepodległą rzecz- 
pospolitą polską. 


(Brama i oklaski). 


Jak wobec tych miast zachowała się 
komisya administracyjna ? 


W toku obrad wszyscy mowcy zapew- 
niali miasta o swej żywej sympatyi a w pier- 
wotnej rezolucyi p. referenta wyraźnie za- 
znaczono, że Sejm życzy sobie powiększenia 
ilości miejskich mandatów. 


Ale po niejakim czasie, po odrębnych 
naradach klubów i komisyj parlamentarnych 
ten wyraz jednozgodności w uznaniu żądania 
miast znikł z rezolucyi, która miała uzyskać 
sankcyę uchwały sejmowej. 


Sympatya dla miast wyrugowana z wnio= 
sku mieszka tylko „kątem w motywach spra- 
wozdania (Wesołość).) i to w ogólnych gra- 
miczch sakramentalnej cyfry 15 mandatów, 
której przekroczyć mie wolno, a w której 
mieścić się muszą i nowe mandaty dla miast 
i mandaty dla tych szerokich warstw społe- 
czeństwa, które dotąd prawa wyborczego są 
pozbawione. 


A tę zmianę frontu ma uzasadnić u- 
waga sprawozdania, że sama liczba mogłaby 
udaremnić przyjście do skutku reformy, wy- 
wołująt trudności ze strony reprezentantów 
kuryi gmin wiejskich, czyli innemi słowy, 
że posłowie włościańscy mogliby przez zde- 
kompletowanie Izby udaremnić reformę. 


Argunmtent to niebezpieczny. Jeżeli 
pewne stronnictwa przy każdej sposobności 
tak wymownie bronią potrzeb rządu i ładu, 
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porządku i karności w społeczeństwie, to 
z pewnością potrafią i w tym wypadku wy- 
módz na posłach włościańskich karność wo- 
bec objawionej woli większości,  posłuszeń - 
stwo dla uchwał sejmowych. (Głosy: słu- 
sznie |) 


Gdyby tego nie uczyniły, to musieli- 
byśmy z żalem sądzić, że przychylność więk- 
szości dla miast jest sympatyą według re- 
cepty Schmerlinga, w teoryi zgoda — w pra- 
ktyce odmowa. 

(Brama). 


Mówiłem dotąd o powiększeniu ilości 
mandatów poselskich z miast. Przechodzę 
obecnie do drugiej kwestyi, do rozszerzenia 
samego prawa wyborczego. 


Czego chce mniejszość komisyi? jaka 
jest różnica zasadnicza między jej wnioskiem 
a wnioskiem większości? Otóż przedewszy- 
stkiem : zasada powszechności. Stara zasada 
rzymskiego prawnika: iuris praecepta sunt, 
honeste vivere, neminem laedere, sum cui- 
que tribuere i dziś jeszcze ma znaczenie. 
Chcemy, aby każdy obywatel państwa, któ- 
ry spełnia uczciwie swoje obowiązki, miał 
obywatelskie prawa. 


Postawiono w toko dyskusyi tezę, że 
ci, którzy się praw publicznych domagają, 
powinni pierwej przez spełnianie obowiąków 
publicznych udowodnić, że dorośli do tego. 
I twierdzenie to jest ścisłe, bo ani od speł- 
nienia obowiązków nie jest zawisłem pra- 
wo obywatelskie, ani od posiadania prawa 
nie można uczynić zawisłem spełniania obo- 
wiązków, jak na drugim krańcu utrzymują. 
Prawo i obowiązek — są to tylko dwie stro- 
ny jednej i tej samej istoty obywatelskiej, 
dwie emanacye nierozdzielnego charakteru 
obywatela praworżądnego państwa. Zasadą 
praworządnego państwa jest, że każdy oby- 
watel, który się bytem swoim przyczynia do 
utrzymania bytu państwa ma także prawo 
wolą swoją przyczynić się do wytworzenia 
kollektywnej woli całości, która się ujawnia 
w jego ustawodawczem ciele. Kto mą obo- 
wiązek płacić, bić się i być posłusznym, ро- 
winien także mieć prawo wiedzieć, dlaczego 
to robi i możność dać na to pośrednio swo- 
je przyzwolenie albo go odmówić. 


Według słów angielskiego badacza zja= 
wisk społecznych jest poniżeniem dla czło- 
wieka, kiedy drudzy przywłaszczają sobie 
nieograniczoną władzę stanowienia bez nie- 
go o jego losie. Jeżeli ta zasada: nihil de 
nobis sine nobis „nie o nas bez nas* jest 
jaż wypływem praworządnego ustroju pań- 
stwowego, to staje się wprost koniecznym 
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waru nkiem w nowożytnem państwie socyal- 
nem , którego ciało ustawodawcze, powołane 
do przeprowadzenia doniosłych reform spo- 
łecznych musi dowiedzieć się wprost od in- 
teresowanych warst, co je boli i czego im 
potrzeba, musi dopuścić je do spólnego zba- 
dania i wyjaśnienia sprawy, do spólnej rady, 
pracy i naprawy. 

Tego pola socyalnego działania nie 
brak Sejmowi. Wszak jest prawo ubogich, 
norma dla sług, opieka nad chorymi, jest 
biuro pośrednictwa pracy, cała dziedzina 
wychowawcza, opieka nad zaniedbanymi, a 
tak ważna, najszerszych warstw dotykająca 
kwestya konsumcyjnych podatków. 


Jeżeli teoretyk z zasady * praworządne- 
go państwa wyprowadza konieczny wniosek 
o powszechności uprawnień publicznych, to 
polityk praktyczny żądać musi tej powsze- 
chności w imię utrzymania ładu i porządku 
publicznego i pogłębienia poszanowania u- 
staw, bo poszanowanie dla ustaw zależnem 
jest od ogólnego poczucia prawnego, z któ- 
rem ustawy muszą pozostawać w zgodzie. 
Jednostka, która widzi, że dla niej nie ma 
prawa, neguje jego byt, bo w prawie ka- 
żdego człowieka odzwierciedla się cały ma- 
jestat idei prawnej, a kto idei tej przeczy 
w jednym wypadku, naraża cały porządek 
prawny. 

(Brama і oklaski). 


Za powszechnością prawa wyborczego 
przemawia także wzgląd polityczny. Przewa- 
Żna większość Sejmu pragnie rozszerzenia 
samorządu krajowego, pragnie szerszych gra- 
піс dla ustawodawczej i administracyjnej 
kompetencyi kraju. Dla przeprowadzenia ta- 
kiej autonomii na zdrowych podstawach 
z warunkami istotnego rozwoju nie wystar- 
czy uchwalenie ustaw. Dla wprowadze- 
nia i skutecznego przeprowadzenia takiej 
autonomii potrzeba chętnego, entuzyasty- 
cznego współdziałania całego społeczeństwa. 

(Brawa). 

A jak stanąć wobec szerokich mas lu- 
du i żądać od nich zeszeregowania się oko- 
ło hasła samorządu kraiowego, kiedy im kraj 
ten odmawia praw obywatelskich ? — jak 
Żądać od tego ludu, żeby zwalczał centra- 
lizm, bronił samorządu, kiedy w centralnym 
parlamencie zasiadają jego reprezentanci a 
w krajowym ich nie ma. kiedy rzad сеп- 
tralny przyznał im prawo głosu, którego im 
kraj udzielić nie chce? A w imię polityki 
narodowej żądamy od reprezentacyi naszej 
w Wiedniu podwójnej solidarności, solidar- 
ności wszystkich posłów w Kole polskiem i 


solidarności Koła polskiego ze Sejmem kra- ! muje, 


8577 


jowym. Jakże żądać od reprezentantów ро- 
selskich tych warstw społecznych, które nie 
mają prawa wyboru do Sejmu, ażeby w Ra- 
dzie państwa szli solidarnie i żalów swoich 
przed obcem forum nie wytaczali, jeżeli im 
się wzbrania wstępu naśwforum krajowe? 
Jak można żądać od nich wstąpienia do 
Koła polskiego i uznania solidarności: tego 
|Koła ze Sejmem, skoro. każde z tych ciał 
reprezentuje całkiem inny ogół wyborczy, 
skoro jest ludność reprezentowana w je- 
dnem a nie zastąpiona 'w  drugiem, skroro 
jest różnorodność podmiotów; mocodawcy tu 
i tam. Sejm i Koło polskie to tylko manda- 
taryusze woli społeczeństwa, a skoro mandan- 
ci się różnią, to może.i wola pełnomocników 
być rozbieżna i logicznie rozbić solidarność 
reprezentacyi narodowej. 


Mógłby ktoś zarzucić, że w takim ra- 
zie sejmowa ordynacya wyborcza musiałaby 
być zawsze równą z ustawą wyborczą dla 
Rady państwa i że każda nowa reforma tej 
ustawy musiałaby pociągnąć za sobą pono- 
wną reformę wyborczą w kraju. Ale takie 
rozumowauie byłoby tylko pozornie słuszne 
a w gruncie rzeczy mylne, bo nie o to idzie, 
ażeby cała ludność krajowa miała takie sa- 
me prawo wyborcze do Sejmu, jak do Rady 
państwa, ale żeby je wogóle miała, nie o to, 
aby rozciągłość uprawnień wyborczych była 
ta sama, tylko żeby wogóle istniały. Stan 
taki jak obecnie jest, że tysiące, którym 
państwo dało prawa polityczne, nie ma- 
ją tego zupełnie w kraju, oddala te masy 
od kraju, przyzwyczaja je do tego, że od о- 
bcych spodziewają się pomocy i uj obcych 
jej szukają, a dla nich samych ideę krajowe- 
go samorządu i narodowej samopomocy czy* 
nią obcą. 

(Brawa). 


Dlatego też ostatnim a może najsilniej- 
szym argumentem za powszechnością wybo- 
rów jest argument narodowy i społeczny: 
wpływ wychowawczy udziału w sprawach 
publicznych na szersze warstwy. 


Powołano się w toku dyskusyi na zda- 
nie Milla. Posłuchajmy, co mówi John Stuart 
Mill. з 

(czyła) : 

„dednem z najważniejszych dobrodziestw 
rządu wolnego jest owo kształcenie władz 
umysłowych i uczuć, zstępujące aż do naj- 
niższych warstw ludu, gdy lud ten powołany 
jest do udziału w czynnościach tyczących się 
bezpośrednio wielkich spraw krajowych. 


" Robotnik, który się z pracy rąk utrzy- 
którego zatrudnienie jest rutyną, któ- 
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rego sposób życia nie nastręcza mu wielkiej 
rozmaitości wrażeń i myśli, tylko za pomocą 
dyskusyi dojść może do zrozumienia wpływu 
dalekich przyczyn ma jego interesa osobiste 
i tylko za pomocą zbiorowego politycznego 
działania uczy się współczuć ze swoimi 
współohywatelami i przychodzi do  świado- 
mości, że jest członkiem wielkiego  społe- 
czeństwa. | 


"Го tych słów wielkiego angielskiego 
badacza zjawisk społecznych chciałbym. do- 
dać tylko uwagę zaczernuiętą z ostatniej 0- 
gólnej rozprawy budżetowej. 


Ze strony wprost przeciwległej, ze 


skrajnej prawicy, z ust generalnego  шо»су | 


za budżetem, p. Górskiego usłyszeliśmy prze- 
strogę, że nie należy wychowywać młodzieży 
za pomocą anachronicznych środków policyj- 
nych, aie zwalczać fałszywe teorye przez 
wyświetlenie i naukę — że nie wystarczy 
powiedzieć, zabraniam, ale trzeba przekonać 
dlaczego, że nie wystarcza ostro nadzorować, 
lecz potrzeba prowadzić i pouczać ją. Te 
samę zasady, do których słusznie przywiązuje 
się tak wielką wagę w dziedzinie wychowa- 
nia młodzieży, mają też swoją wielką  peda- 
gogiczną doniosłość przy wychowaniu mas, 


a życie publiczne powinno być wielką szkołą ' 


obowiązków publicznych. (Brawa). 


Ale — jest jedno ale: 
socyalizmem ? Przed 
chyba nie, bo one i tak przez otwartą bramę 
wchodzą do Sejmu, wciskają się przez szpary, 
przedostają się przez mury, powietrze niemi 
jest przesiąknięte, każdy z nas oddycha nie- 
mi, bo nie mogą się uwolnić od wpływu idei, 
któremi się zajmuje cały Świat umysłowy. 
Znalazły przystęp do ustawodawstwa wszyst- 
kich państw europejskich i także w naszych 
ustawach znalazły wyraz.  Konserwytywni 
mężowie stanu pragną zdrowe idee socyalne 
urzeczywistnić, a wałka w znacznej części 
toczy się o to, kto je ma w życie wprowa- 
dzić: mężowie stanu, czy socyalni przywódcy. 


obawa przed 


A więc obawa przed socyalistami? My 
zasiadający po tej stronie Wysokiej Izby nie 
boimy się ich wcale. Р owszem, niech wejdą, 
niech w lrzą ра tej arenie, mech się wyświe- 
tli w dyskusyi, czy i ile prawdy jest w ich 
skarusch a Żdach соу i ile -kuteczne ich 
Вінс! zopadze, шеєбір w swietle użiennem 
bada się wszelkie rany społeczne, bo rany 
które się na wierzch wydobywają, można le- 
czyć, tylko te, które się w głębi ukrywają 
i wewnątrz ropią, zatruwają organizm. Nie 
ma też obawy, aby przez wejście posłów 
owych warstw, które dotąd jeszcze w tym 
Sejmie nie są reprezentowane, zaostrzył się 


ideami socyałnemi — | 
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ton obrad i obniżył poziom dyskusyi. Przy- 
pomnijcie sobie Panowić, co się działo, kiedy 
po raz pierwszy podniesiono pomnożenie licz- 
by posłów z miast, Brałem wówczas udział 
w obradach Sejmu z wysokości galeryi, ale 
pamiętam, jak z tamtej strony lzby podno- 
szono obawy, 26 powaga pohtyki kiajowej 
ucierpi, że się dyskusya i przeciwieństwa та» 
ostrzą. A później jeszcze, gdy po raz pierw- 
szy posłowie ludowi weszli do Sejmu, zdawa- 
ło się. że dla зро ojnych obrad ostatnia wy- 
biła godzina. A spojrzcie Panowie na ten 
ohóz rewolvcyomstów, który mnie otacza, 
(Żywa wesołość). 


Słyszałem z tamtej strony Izby, że w 
życiu narodowem potrzebnym jest hamulec, 
Zgoda, ale przedewszystkiem potrzeba siły 
rozpędowej, hamulcem samym jechać nie 
można. (Wielka wesołość i brawa). 


Mam czasem wrażenie, że pnuśniejemy 
tu wszyscy, Że obudzą się dopiero duchy, 
gdy nowe żywioły tu wejdą, że zabłysną 
wówczas drzemiące dziś inteligencye, poruszą 
się siły umysłowe i popchną Sejm na nowe 
tory, do nowej pracy. Bo tylko tam postęp, 
gdzie walka, gdzie niema walki, tam zastój, 
a zanim idzie upadek. Spokój jest martwotą, 
t$lko ruch jest życiem (Brawa), zresztą nie 
zapomnijcie Panowie nigdy, że to polski ro- 
botuik, który dobija się wstępu do tej sali. 
Ten lud robotniczy manifestuje swoją pol- 
skość, garnąc się przy każdej sposobności do 
wszelkich uroczystości narodowych, uwydatnia 
ją tak, że przywódcy jego w organizacyi z 
zasady międzynarodowej są zniewoleni zazna- 
czyć swoją ekskluzywność narodową. Ten lud 
robotniczy dowiódł polskość w Królestwie 
Polskiem, kiedy w śmiertelnych zapasach o 
byt swój postawił na pierwszym planie swo- 
ich żądań byt narodowy przed bytem mate- 
ryalnym i do dzisiejszego dnia głód i nędzę 
cierpi dla tej idei, dla praw narodowych oj- 
czyzny. 

Twierdzicie Panowie, że ten lud zgu- 
bnym ulega hasłom: Organizujcie się także, 
pomnijcie na słowa znakomitego historyka i 
polityka, który był ozdobą tamtej strony 
Izby, na słowa Józefa Szujskiego, że „votęgą 
każdej aemokracyi jest zasilanie się z dołu, 
мучобумате sił młodych, a ni» użytych, 
tworzenie bywateh*. Zejdźcie Pauowie do 
ludu, wejdźcie w kontakt z nim, starajcie 
się go pouczyć, przekonać i poprowadzić, i 
wówczas to, co klęską być miało, stanie się 
błogosławieństwem. 

(Brawa). 


Drugą różnicą główną między  wnio-- 
skiem mniejszości a większości jest, że mniej- 
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82056 żąda zasadniczej decyzyi dziś, Dla-|szych mowców zaznaczono, że niema żadnej 
czego ? formy prawa wyborczego, o którejby powie- 

Spojrzcie Panowie na Świat. Na Wę-| dzieć można, że na zawsze zostaje wyklu- 
grzech z wysokości Tronu uciekają się nie- | CZOnĄ. Przeciwnie, że każda jest możliwą, 
tylko do powszechnego i równego prawa |Skoro odpowie potrzebom i skoro na nią 
głosowania, jako do deski ratunku w powo- | przyjdzie pora. Nie idzie przecież o to, aby 
dzi konfliktów konstytuevjn' ch i narodowvch.! koniecznie dziś ustawa była uchwalona co 
W Austryi zanosi się na to samo, w Króle-; do li'erv, ale o to, aby zasada była ustaloną, 
stwie wre walka ludu roboczego; w Resyi: ażeby Sejm stworzył fakt zasadniczego przy- 
ruch wolnościowy ogarnął całe państwo, zania praw wyborczych wszystkim, którzy 

Ćwierć kuli ziemskiej drga w konwul- tego prawa dotąd nie mają i równocześnie 
syach konającego despotyzmu i rodzącej się określił formę zasadniczą, w której to prawo 
wolności. Powstaje nowa technika rewolu- ma być ziszczone, 


cyjna, która uzywa ekonomicznej walki do, Dlaczego większość opiera się tak temu 
zdobycia politycznych ustępstw — a prąd С нах 5 
ducha nie Aj buja się u baryery cłowej, я ро s. 7a3 Bo tą formą ma być 
pale graniczne nie rozerwały duchowej je-| : 
dności narodu. (Głosy: Bardzo słusznie). I ja nie jestem entuzyastycznym zwo- 
Mąż stanu, Panowie, nie tworzy histo- lennikiem piątej kuryi. Przyznaję, że ma 
ryi, ani р nie zdoła jej biegu, tylko | ai nii o. UNE kę W wy- 
istoryczny i społeczny, ! SOnaniu, przyznaję, że pojęciowo jest negacyą 
opala 2 garnki 21 e, ' systemu kuryalnego, który właśnie ma uzu- 


ułatwia przemianę, unika przesilenia i stara, - | ) U 
віє 0 tóRab, Ga nowych kształtów odby- | pełnić. Ale ma jedną wielką zaletę, że jest, 


wał się bez niebezpiecznych dla organizmu | że funkcyonuje, że żyje. 

wstrząśnień. Ale podnoszą zarzut, Że jaj Temsamem stanowi w Austryi wzór, który 
niepokojów nie robi się reform, że dla usta- | pęzpjęcznie można naśladować, rzecz, którą 
wodawczej doniosłej pracy potrzeba spokoju zątwo można wprowadzić w życie. 

i zimnej rozwagi. Ale gdzież racya stanu, Ea у 

pytam się, utrzymywać stosunki, które wła- „Pan p. Oleśnicki zarzucił nam, że pro- 
śnie niepokój budzą, gdzież rozuw jeszcze ponujemy rzecz nielogiczną i, że, jeżeli 
przez rok cały powiększać rozdrażnienie i| szczerze chcemy oddać ludowi należne mu 
podsycać agitacyę? Czy nie nałeży raczej; prawo wyborcze, powinniśmy to prawo u- 
usunąć przyczynę niepokojów, stworzyć fakt wolnić od wpływu tych, którzy już w ionych 
polityczny przez jasne męskie objawienie, koryach głosują i stworzyć taką kuryę piątą, 
woli sejmowej? Czy to rozum stanu prze- jaką on zaproponował, t. j. kuryę, składającą 
mienić ostry wybuch gorączki w febrę chro- | вів wyłącznie z „tych, którzy dotąd w innych 
niczną ? kuryach głosu nie mają. 


Szanowni mowcy z tamtej strony za- Ależ chyba jest dobrze znaną p. Ole- 
rzucają wnioskowi mniejszości, że on nie 0-|j śniekiemu siła precedensu w Austryi, potęga 
budzi zadowolenia u partyi robotniczej, że priorów p. Kolischer: Szimla!. A czyż nie wie 
więc rezultat społeczny pozostanie jeden io tem, Że namiestnik Tyrolu w Sejmie іп- 
ten sam; więc po cóż się spieszyć i przyna: | sbruckim oświadczył imieniem rządu, że nie 
glać uchwałę, kiedy uchwała taka nikogo nie przedłoży do sankcyi monarszej Żadnej innej 
zadowoli? Rozumowanie mylne. Czy wniosek | zmiany systemu kuryalnego, jak tylko kuryę 
mniejszości partę robotniczą zadowoli? Bez| piątą, że w szczególności nie zasankcyonuje 
kwestyi — nie! Bo stronnictwo, którego ra- takiej kuryi powszechnego głosowania, jaką 
cya bytu w całym Świecie zasadza się wprost tu proponuje p. Oleśnicki, a zatwierdzi taką, 
na żądaniu powszechnego, równego, bezpo- jaką mniejszość proponuje. 
średniego i tajnego prawa głosowania, nie 
może być zadowolonem, a tem mniej oświad- A więc kto seryo, szczerzej i poważniej 
czyć, że jest zadowolonem przez zaprowa- prowadzi sprawę uzyskania praw wyborczych 
dzenie piątej kuryi. Ale czy się zadowoli, to! dla ludu, czy ten który abstrakcyjnie rzecz 
inna rzecz. stawia i dla niej skutek naraża, czy ten, 

Fakta mają swoją logikę i swoją siłę który drobiazgi i formy poświęca, aby istotę 
uśmierzającą, a w tym wypadku tem pewniej- , FZECZy zapewnić ? 


Szy jestem, że się umysły uspokoją w razie (Głosy. Bardzo słusznie ! 
uchwalenia wniosku mniejszości, bo z roz- у 
maitych stron а nawet przez usta jedaego Ci wyborcy, którzy w innych kuryach 


z najpoważniejszych i najkonserwatywniej- są uprawnieni, po największej części w kuryi 
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piątej ze swego prawa głosu nie korzystają 
i to tło pluralne w praktyce wcale nie roz- 
wadnia prawa wyborczego ludu. Mogliśmy 
o i tę sprzeczność logiczną łatwo prze- 
oleć. 


Gdybyśmy opuścili grunt realny i poszli 
za radą p. Oleśnickiego na drogę abstrakcyi, 
logika będzię miała racyę, ale wyborca nie 
będzie miał prawa głosowania. (Wesołość. 
Brama). 


Та kurya piąta zresztą nie jest wcale 
tak złą i da się naprąwić, skoro się tylko 
usunie nienaturalne złączenie interesów i ду- 
wiołów miejskich i wiejskich w jednym i tym 
samym okręgu i skoro się ścieśni terytorya 
okręgów. 


Zarzucają jej, że to ona unieruchomiła 
parlament austryacki i sprowadziła ową no- 
wą formę konstytucyjną: absolutyzm z dye- 
tami poselskiemi, który przez lata panuwał 
dzięki $. 14. 


(Wesołość). 
Ależ to nie wyłącznie wybrańcy piątej 
kuryi hałasowali, a może najmniej ci. A 


Cały szereg hofratów i profesorów, 
przemysłowców i adwokatów, literatów i ka- 
pitalistów, powagi biurokratyczne i ozdoby 
inteligencyi, wszystko to grało na bębnach, 
świstało, biło o pulpity, rzucało kałamarza- 
mi, jednem słowem urządząło owe orgie 
parlamentarne, które wstrząsnęły w Austryi 
podstawą parlamentaryzmu, 


Jak wobec dogmatu solidarności Koła 
polskiego zachowała się kurya piąta. 

Daleko mniej posłów z tej kuryi wy: 
branych stoi poza Kołem, niż posłów z ku- 
ryi IV. 


(Głosy: Tak jest, tak jest). 


Mimo to wszystko większość komisyi 
administracyjnej na razie o kuryi piątej sły- 
szeć nie chce; ona chce badać jeszcze rzecz, 
może w inny sposób da się kwestya wy- 
borcza rozwiązać, może da się zaprowadzić 
jeden ze systemów, 0 których teorya roz- 
prawia, system ргорогсуопаїпу,  pluralny, 
wota mniejszości itd. 


Ale jak? Skoro wniosek większości 
rozpoczyna się od słów: 


»Sejm utrzymując zasadę reprezentacyi 
kuryalnej...« 


Rozumię możność reformy wyborczej 
o całkiem nowej metodzie, ale w takim ra- 
systemu kuryalnego utrzymać nie mo- 
na. 
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Jeżeli się stoi przy systemie kuryalnym 
i stać chce, to pozostaje tylko jedno wyj- 
ście, tj. kurya V, 


A gdyby nawet w teoryi była jakaś 
inna metoda, nie: wypróbowana jeszcze u 
nas, czyż Galicya, ten kraj tak różnorodnych 
krzyżujących się interesów narodowych, wy- 
znaniowych i społecznych nadaje się do ro- 
bienia prób? Czy to teren właściwy dla 
nowych eksperymentów ? Czyż takie próby 
można robić obojętnie, jakby byle jakie do- 
świadczenia chemiczne ? 


Wszak to nie laboratoryum, tylko ży- 
wy kraj i narodu na niebezpieczeństwo 1 
szkodę narażać nie wolno. 


Wynik piątej kuryi jest już nam znany, 
każda inna próba byłaby skokiem w nie- 
znane głębie. 


Po roku namysłu otrzymamy najpierw 
takie same jak dzisiejszy wniosek większo- 
ści przedłożenie Wydziału krajowego, a po- 
tem taki sam kiedyś wniosek mniejszości 
komisyi administracyjnej, tylko z tą różnicą, 
że upłynie tymczasem rok pełen agitacyi, 
rozdrażnienia, niepokoju, niepotrzebnych kon= 
fiiktów, że przez ten rok niepotrzebnie zde- 
popularyzuje się reprezentacyę krajową 1 
wzrośnie odium przeciwko sejmowej więk- 
sZOŚCi. у 

(Głosy: Bardzo słusznie !) 


Przystępuję teraz do ostatniego punktu 
mego zadania, do analitycznego rozbioru te- 
go, co wniosek większości daje. 


Przepraszam byłego  sprawozdawcę 
większości za tę krytykę, gdyby była nieco 
ostra, ale ona jego nie dotyczy, bo tem 
wniosek to nie dziecko jego ducha, ale płód 
większości sejmowej, płód małżeństwa stron- 


nictw prawicy, zawartego z pominięciem 
zasady monogamii. 
(Wielka wesołość). 
Со daje rezolucya większości ko- 
misyi? 


Przeczytałem ją, studyowałem ją, ba= 
dałem, chciałem się dopatrzeć jej treści, 
nie ma nic, nic stałego, tylko guma. 


( Wesołość). 


Dla miast według motywów zagadko= 
wy podział na dwa koła, z których jedno 
obejmie wyżej opodatkowaną część dziś 
uprawnionych, drugie resztę obecnie upra= 
wnionych, a nadto całą masę nowych wy= 
borców. 


Na pierwszy rzut oka, pomysł ten nie 
zdawał się być bez ponęty, bo ma pozory 
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zapewnienia „stanu posiadania* dla inteli- 
gencyi miejskiej i zabezpieczenia jej od za- 
lania przez powódź dotąd nieuprawnionych 
wyborców. 


Gdzie ma być granica dla koła wyż- 
szego i niższego o tem sprawozdanie cilczy, 
w jakim stosunku mają brać udział w man- 
datach, o tem ani słowa. 


Przy bliższem poznaniu projekt traci 
wszelki urok | і prawdziwą zdradza 
istotę. 

Według  przekopania mniejszości ko- 
misyi rezultatem takiego podziału kuryi by- 
łoby popierwsze utworzenie | plutokracyi 
miejskiej w pierwszem kole, któraby się 
z czasem odosobniła od reszty ludności 
miejskiej, po drugie Ścieśnienie, bo roz- 
wodnienie 

(Głosy : Słusznie 1) 


prawa wyborczego tych, którzy dotąd gło- 
sują w kuryi miejskiej, a którzy potem by» 
liby przydzieleni do drugiego koła wraz 
ze wszystkimi dotąd nieuprawnionymi, a 
po trzecie stworzenie mixtum compositum, 
w . drugiem kole, w którem się mieścić bę- 
dzie socyalizm zawiści zdegradowanych dzi- 
siejszych wyborców, demagogiczny socyalizm 
robotniczy, syonizm i antysemityzm, anar- 
chizm i wszelki demagogizm, jednem sło- 
wem „kociołek dyabelski* dla wszelkich 
rozkładczych, harmonię społeczną rozsadza- 
Jących żywiołów. 


Przeciwko takiemu utworzeniu „pa- 
ralelek* w kuryach stanowczo oświadczyć 
się musi stronnictwo, imieniem którego mam 
zaszczyt przemawiać, bo rezultatem tego 
podziału byłoby tylko rozprężenie i rozbicie 
społeczeństwa. 


To stronictwo nie chce, iżby kurya 
miejska była królikiem dla doświadczeń 
konstytucyjnych in corpere vivo і na taką 
deterryoracyę kuryi miejskiej stanowczo nie 
pozwoli. 

(Bramo). 

Oświadczam imieniem tego stronnictwa, 
że póki na tych ławach zasiadać będą po- 
słowie tych samych, co my przekoń, taki 
projekt mocy ustawy nie osiągnie, z tych 
ław będzie zwalczany do ostateczności, 
bo taka reforma jest reformą wstecz. 


(Brama). 


Więc co i komu istotnie daje rezolu- 
cya, większości ? i 


Otóż przyrzeka dać prawo wyborcze 
„kwalifikowanym robotnikom *. 
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Co to jest ten kwalifikowany robotnik, 
tego na razie nikt nie wie. 


Sprawozdanie podaje w motywach 
swoich jako definicyę „robotnika kwalifiko- 
wanego* pojęcie takiego robotnika, cytuję 
dosłownie „którego pracy praca innego го- 
botnika zastąpić nie zdoła*. 


Żeby istotnie tak być miało, to koło 
uprawnione nie wzmogłoby się ani o jedne- 


go wyborcę, 
(Wesołość). 


bo nie ma na Bożym świecie człowieka, 
któregoby innym zastąpić nie można, a już 
całkiem nie robotnika. 


Р. hr. Piniński podał nam wczoraj 
drugą definicyę, określającą jako kwalifiko- 
wanego robotnika każdego, który jest zapi 
sany w Kasie chorych, 


(Wielika wesołość). 


Definicya bardzo prosta, tylko w pro- 
stej sprzeczności z definicyą sprawozdawcy i 
z określeniem samem, bo do Kasy chorych 
należą wszyscy bez wszelkiej kwalifi- 
kacji. 


Fakt, że już przy samem urodzeniu 
nomenklatury prawnej tak sprzeczne odzy- 
wają się zapatrywania na jej treść, nie wy- 
maga komentarzy. 


Ale powiadają obrońcy wniosku wię 
kszości : 

Toć teraz idzie tylko 0 wytyczną, 
wszak nie pisze się jeszcze ustawy, w usta= 
wie dopiero określi się dokładnie і пів» 
wątpliwie pojęcie ukwalifikowanego robotni- 
ka, odeślijmy spokojnie rezolucyę do Wydziału 
krajowego, a Wydział krajowy na drugi rok 
już nam powie, со to jest ukwalifikowany 
robotnik. 

(Wielka wesołość i brawa). 


Ależ, Panowie, nie wolno zapominać, 


że większość sejmowa może czekać na przed | 


łożenie i definicyę Wydziału krajowego, ale 
Że lud robotniczy i przywódcy ruchn na tę 
definicyę czekać nie będą. 


Na setkach zgromadzeń będzie się od- 
czytywało uchwałę sejmową, ta rezolucya 
będzie dokumentem jak Sejm krajowy chce 
pojąć prawa ludowe. 


Na tych zgromadzeniach robotnik, czy- 
tający tę rezolucyę „pytać się będzie: Czy 
kwalifikowanym robotnikiem nie ma być przy- 
padkiem robotnik, który ma dowód uzdol- 
nienia, czy nie zechcą przypadkiem możno- 
ści zarobkowania robotnika uczynić takżę 
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zawisłą od egzaminu, albo przyzwolenia wła- 
dzy, czy ostatecznie przyznanie lub odmowa 
prawa wyborczego nie będzie zależną od wi- 
dzimisię urzędu, układającego listy wyborcze 
wskutek tego nie wisi w powietrzu i nie jest 
urąganiem jego słusznym prawom ? 


A gdzie przyznaje rezolucja większości 
tym robotnikom prawo wyborcze ? 


W miastach będących ważniejszemi 
ogniskami przemysłu. 


Które to miasta? 


Nikt nie wie, każdy to może sobie tłó- 
maczyć według swego uznania. Każde miasto 
może być tu dowolnie w tę ilość wliczane, 
albo z niej wyjęte. 


A jak służy to prawo wyborcze ? 


„Z zastrzeżeniem, że przez odpowiednie 
postanowienia ustawowe zapobiegnie się bez- 
względnemu zmajoryzowaniu klas wyżej оро- 
datkowanych i wyżej wykształconych, 


Jakie postanowienia ustawowe są odpo- 
wiednie — to odgadnąć jest rzeczą fantazyi 
czytelnika. 


(Głosy. Bardzo słusznie). 


Ostatecynie jaka ilsść mandatów ша, 
być przyznaną nowozaciężnym wyborcom ?j 


Ogólne powiększenie mandatów wszyst- 
ko razem wziąwszy niema przekroczyć cyfry 
10. Wiele dać większość komisyi nie wie, 
wie tylko ile nie dać. ( Wesołość). 


Dać taką broń agitatorom w ręce, po- 
zwolić na takie rozdrażnienie umysłów na 
takie zaniepokojenie tysiącznej rzeszy robot - 
niczej, to ma być zmysł zachowawczy (bra- 
wa) zmysł polityczny (Oklaski). 


A więc rezolucya, z której się nikt do- 
wiedzieć nie możę, ani gdzie, ani kogo, ani 
jak, ani o ile, nowe uprawnienienie wyborcze 
obowiązywać będzie, to jest rezultat 4 ty- 
godniowej pracy umysłowej większości komi- 
syi administracyjnej. 


Te ramy bezbarwne, elastyczne, w któ- 
re każdy obraz włożyć można, to utrwale- 
nie niepokoju, ten Środek do rozkładczej de- 
magogicznej agitucyi, to ma być objawem 
politycznej mądrości i zmysłu zachowawczego. 


(Brawa). 


Kto się przysłuchiwał obradom komisyi 
administracyjnej 


słuchał wczoraj świetnych wywodów posła 
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„Nie uwalniam nikogo od publicznych 
obowiązków i nie usuwam nikogo od publi- 
cznych praw* to credo polityczne wypowie- 
dział wczoraj p. Milewski. 


Z ust byłego sprawozdawcy usłyszeliśmy 
na posiedzeniach komisyi administracyjnej 
całkiem równoległe poglądy, zapatrywania i 
zamiary, które zdawały się być zapowiedzią da- 
leko idących i głęboko obmyślanych reform 
wyborcnych — a po wszystkiem taka rezolu- 
cya, która jest wynikiem kompromisowej ro- 
boty. 

W niejednym  jaśniejszym umyśle od- 
bywa się w ciszy duszy ciężka wałka między 
obowiązkiem wobec stronnictwa, a lepszem 
właauem przekonaniem, tragedya myśli, któ- 
ra padła ofiarą karności partyjnej. 

7 pierwotnych zamiarów i idei byłego 
sprawozdawcy pozostał tylko jeden zwrot: 
uznanie potrzeby przeprowadzenie reformy 
wyborczej w „wyższym stylu*. 

I mniejszość podziela to zdanie, a sty- 
lem tym nie może być ani frudaluy gotyk 
niemiecki, ani styl barokowych pomysłów, ani 
styl bizantynizmu, ani empire demagygiczne* 
go cezaryzma — ale tylko styl oarodzenia 
(Huczne oklaski) збу! odrodzenia narodowego 
na szerokich ludowych podstawach, па pod- 
walinach mas, które bez różnicy stanu 1 wy- 
znania garnąć się będą do wspólzej Wszyste 
kim i równej dla wszystkich ojczyzny. 


(Żywe brama i oklaski). 


Przyspieszyć tę odbudowę jest wszyst 
kich nas celem; niechajże będzie i wszyst- 
kich nas pracą. 


Przypuście Panowie te legiony polskie- 
go ludu robotniezego do udziału w uchwałach 
o sprawach publicznych, powiedzcie tym ty= 
siącom, które się zwą wydziedziczonymi, że 
nie są wydziedziczone, bo mają wspólną ze 
wszystkimi spuściznę po tych, którzy mówili 
o sobie „ja cierpię za mliony* i tych „któ- 
rych ideałem życia był ten jeden wielki cud 
połączenia całego narodu w jedaym obozie. 

(Brama i oklaski). 

Zapomnijcie Panowie o osobach, о 
przywódcach, o urazach i o groźbach - ра- 
miętajcie tylko o ludzie samym, który nie 
może być nieszczerym, który jest i chce po- 
zostać polskim. 

Wysoki Sejmie! — Ten tytuł nie bez 


w pierwszych dniach i kto, głębszej myśli służy tej Izbie. Nie dla jej 


architektomicznych kształtów, ale dlatego, że 


Milewskiego, temu trudno zrozumieć, jak mo-'ten Sejm wyższy powiniea być zawsze ponad 


gła przyjść z wnioskiem takim cała prawica | - 
ikie egoistyczne zachcianki, ponad wszystką 


sejmowa. 


wszystkie klasowe uprzedzenia, ponad wszyst- 
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podstawy lekkomyślnie naruszać, chwiać, 
wstrząsać nie godzi się nikomu, (Brawa). 
kaźdy z nas ma obowiązek głębokiego na- 
mysłu, wyrobienia w sobie przekonania w tej 
sprawie, każdy ma prawo powiedzieć, coo niej 
myśli. Z tego prawa korzystam. 


Uczestnietwo rządzonych w rządzie jest 
przyrodzonem prawem ludzkiego społeczeń- 
stwa, jest jego wrodzonym instynktem. Ten 
instynkt był w niem zawsze, to prawo było 
od wieków i zawsze być chciała, a kiedy 
w praktyce nie było, to jego brak mścił się 
srogo na tem społeczeństwie czy państwie, 
które o tem zapomniało. 

Należy przypomnieć, że to uczestnictwo 
rządzonych w rządzie jest nauką nawet. ka- 
гої, kościoła, od św. Tomasza i dawnej do 
Leona XIII; Ме razy kościoł mówił, со my- 
śli o stosunkach, Sprawach Świeckien i poli- 
tycznych, powtarzał, że podług niego ucze- 
stnicy rządzonych w rządzie być powinni, 
dlatego, że to ma być warunkiem, rękojmią 
woluości, czyli prawa i równowagi, powinno 
być zabezpieczeniem prawa przeciw bezpra- 
wiu. „Jedno jest tylko absolutum dominium 
dobre, — mówi Skarga — t. j. Pan Bóg, 


małoduszrość, — na wyżynie, z której wzrok 
obejmuje całość spraw narodu, na szczytach, 
na straży dobra Ojczyzny. 

(Brawa 4 oklaski). 

Do tych wyżyn apeluję imieniem mniej- 
szości; dajcie Panowie bez małodusznej trwo-- 
gi i ze wzrokiem w przyszłość skierowanym 
wszystkim prawo im należne, a wówczas na 
fron'onie tego gmachu, mieszczącego w so 
bie odnowiony Sejm, obyśmy mogli wypisać 
słowa, które w innym parlamencie wypowie- 
dział jeden z najświetniejszych mowców tej 
Izby, a znakomity uczony polski: „Przez spo- 
łeczną sprawiedliwość — do społecznej zgody”. 


(Długotrwałe brawa i oklaski, mowca odbie- 
ra grałulacye). 

Marszałek. Gtos ma p. Stanisław Tar- 
ńowski. 5 

Р. Stanisław Tarnowski. Parę godzin 
temu ks, Czartoryski dał nam przestrogę, 
którą wypisać złotem na marmurze i ktorą 
zapisuję sobie w sercu a mianowicie, że ma- 
my jeden zły zwyczaj: oto mówimy, wpra- 
wdzie ja niepotrzebnie mówię, bo już wszyscy 


moi poprzednicy powiedzieli to samo, ale 
skoro jestem przy głosie, więc powtarzam. | dla tego, że Fa jeden jen zupełnie dobry, 
Przyznaję, oto biorę do serca a jednak | Zupełnie mądry i zupełnie sprawiedliwy, 
> "el + 10 wasi poprzednicy już Wszelki obsolutyzm ludzki, czy monarchiczny 
powiedzieli, bo mówię ostatni czy rewolucyjny despotyzm musi być zły, 
: - środkiem przeciw niemu udział rządzonych 
Z tego vzględu jestem poniekąd оро- |w rządzie a formą tego środka najpowsze- 
wiązamy rekapitalować, streszczać to, co po-|chniejszy w świecie system parlamentarny 
wiedzieli już wszyscy i mogę dodać cokol-|czyli wybieralne ciała prawodawcze. Od ich 
wiek z tego, co wypowiedziane być nie mo-|składu zależy bardzo wiele. Ciało prawodaw- 
gło. A więc przepraszam, że powtarzam — |cze jest przeznaczone na to, ażeby było 
ale powtarzam. є obroną i strażą wolności, ażeby było wyni- 
Więc naprzód. Nigdy odpowiedzialność |kiem i wyrazem myśli i woli społeczeństwa, 
poselska ше daje się czuć tak żywo, nigdy |żeby było zabezpieczeniem prawa przeciw 
poselskie sumienie nie obowiązane do takiej | bezprawiu. Tema przeznaczeniu może odpo- 
czujności, jak kiedy poseł ma dać głos za | wiedzieć wtedy, jeżeli w jego składzie jest 
takim lub innym składem prawa wyborczego. | naprawdę rzetelay wyraz myśli i woli społe- 
Jakie prawo wyborcze, takie ciało prawo- |czeństwa, a _ zarazem zrozumienie jego 
dawcze, taka siła, równowaga, znaczenie, | stosunków jego potrzeb, warunków jego 
zdrowie jego na wewnątrz, taka siła, zna= | bytu; jego przyszłości. 
czenie, potęga i stanowisko państwa na ze- Od stopnia zrozumienia tych warunków 
wnątrz. bytu i przyszłości, załeży wartość ciał praa 
Sprawy ważniejszej, jak ta, w ciałach wodawczych, zależy ich dobry lub zły wpływ 
prawodawczych nie ma. Jeżeli powinniśmy |na teraźniejszość tego państwa, tego społe- 
do każdej pr.ystępywać z wielkim namysłem, | Czeństwa, tej ojczyzny. 
ze szczerem przekonaniem i szczerem sumie- A więc : dobry skład ciała prawodaw- 
niem, to do żadnej z takiem skupieniem |czego. Który jest dobry? Doskonałości na 
i przejęciem, jak do tej. Nie uprzedzać się |tym świecie niema nie znajdzie się nigdy 
przeciw, nie unosić się za, ale złe z dobrem | formy dla tej doskonałości, — ale to jest 
ważyć na sumienia szali, na szali rozumu i| jasne, Że ciało prawodaweze, prawo wybor- 
doświadczenia i pamiętać, że prawo wybor-|cze, które je składa, jeżeli odpowie dwom 
cze, zate u skład prawa wyborczego, to samo | warunkom t. j.: prawdziwej rzetelnej repre- 
jest podstawą teraźniejszej pomyślności i przy- | zetacyi myśli i woli Społeczeństwa, zatem 
szłości społeczeństwa, państwa, ojezyzny. Tej | wolności i niezaleźności w wyborach a dalej 
469 
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zdolności do wykonywania skutecznego i po- 
żytecznego wpływu na losy ojczyzny. 


I tn wysuwa się kwestya prawa wybor- 
czego. 


W dzisiejszej Europie bardzo się sze- 
roko rozgłasza zasadę powszechnego głosowa- 
nia do ciał prawodawczych, 


Głosowanie powszechne ma być rzetel- 
nym wyrazem woli i myśli społeczeństwa, 
wyrazem wolności, wyrazem równości, zabez- 
pieczeniem prawa przeciw bezprawiu, a opiera 
Się na rozumowaniu napozór bardzo śŚcisłem 
i prostem iż każdy człowiek jeden jest tak 
jak drugi obywatelem państwa, a więc każdy 
powinien mieć wspólność praw  politycz- 
nych. 


'ylko że logika faktów, logika natury 
rzeczy, nie zawsze stwierdza logikę rozumo- 
wania, a w tym razie nie stwierdza jej wcale, 
tylco wskazuje i dowodzi bardzo wyraźnie, 
że głosowanie powszechne nie jest równością, 
wolnością, sprawiedliwością, -- nie jest za- 
bezpieczeniem prawa przeciw bezprawiu. 


Wczoraj — i dziś jeszcze z ust ks. 


Czartoryskiego słyszeliśmy takie porównanie 


pojęcia i praktyki praw politycznych pomię- 
dzy Anglią a Francyą i ich skutków, że nic 
głębszego, nie równego powiedzieć nie po- 
trafię. 


Ale jest jedna uwaga do dodania, 


Francuzi po swoim роєготіе, kiedy 
w goryczy Serca rozmyślali nad powodami 
swego upadku i kiedy porównywali swój 
stan z świetnym kwitnącym stanem Angli 
i Ameryki, szukali powodów, wskazywali wie- 
le nieraz bystro i trafnie, dochodzili do wnio- 
sków, Że to w naturze tkwi jakaś niższość 
rasy latyńskiej, od anglosaksońskiej, dostrze- 
gano dużo powodów trafnych, przeoczono je- 
den niezaprzeczony: Francuz, a za nim nie 
jeden inny, i Polak pojmuje prawo polityczne, 
tylko jako prawo, Anglik strzeże prawa jak 
oka w głowie, ale pojmuje je także jako od- 
powiedzialność, jako obowiązek. 


Francuz mówi; ty jesteś człowiekiem, 
tobie się należy wszystko, Anglik dodaje : 
ty jesteś obywatelem, ty jesteś Anglikiem 
i czy poseł, czy tylko wyborca, ty w swojej 
części jesteś odpowiedzialny za Anglię, za to 
co dziś jest, co się kiedyś stanie. 


Z tej zasadniczej różnicy w pojęciach 
wynikła różnica w losach tych dwóch kra- 
jów. 

Jeden przez szereg wstrząśnień doszedł 
do nieszczęścia i upadku, drugi przez napra- 
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4 
wę siopniową stosunków doszedł do potęgi, 


której mu cały świat zazdrości i do stanu 
materyalnego, którv całemu światu imponu- 
je. 


(Brama.) 


W szczególności co do prawa wybor- 
czego, Anglik rozszerzał je bardzo daleko 
i mało brakuje do powszechnego głosowania, 
Francuz uważa je za manewr polityczny, za 
tendencyę, za sposób działania — i źle na 
tem wyszedł. 


Głosowanie powszechne nie jest wolno- 
ścią, nie jest równocią, nie jest zabezpiecze= 
niem prawa przeciw bezprawiu; jest prze- 
ciwieństwem tego wszystkiego, bo jest zawsze 


tylko narzędziem być może, narzędziem Ка» 


żdorazowego rządu, albo każdej mniej lub wię= 
cej ukrytej rewolucyi. 


I nie może być inaczej. 


Ludzie о przekonaniach wyrobionych, 
о umyślnie samodzielnym, о charakterze nieza= 
leżnym muszą zostawać w mniejszości znika- 
jącej wobec ludzi bez tych warunków, zosta- 
jących w ogromnej nie w ocenionej większe- 
ści. 


Сі zaś ostatni, z natury ludzkiej to wy- 
nika, są jak najbardziej przystępni każdemu 
wrażeniu, każdej obietnicy, każ tej groźbie — 
i ślepo idą czy za obietnicą, czy nakazem 
czy groźbą urzędnika 
agitatora. (Głosy: Tak jest). 


A przykłady? Te które przytoczył ks. 
Czartoryski, który przypommał, że głosowa- 
nie powszechne sankcyonowało cesarstwo, 
kilka lat później cesarstwo liberalne, nieco 
później герисіїке, Że uchwałało wszystko co 


«по do uchwalema podano. 


Czy nie ma przykładów więcej? A co 
się dzieje dziś? Czy to prawda, że naród 
francuski chce о, p. wygnania zgromadzeń za” 
konnych, wyrzucenia krucyfiksów ze szkół 
i szpitali, wychowania dzieci bez wiary i re- 
ligii, czy prawda, że chce szpiegowania ofi- 
cerów i wstrzymywania im awansów, jeśli 
chodzą na mszę Św., że naród chce dezorga- 
nizacyi armii ? 


Nie, to nie prawda, ale to prawda, że 
powszechne głosowanie jest narzędziem w rę- 
ku mocniejszego. 


(Huczne brawa i oklaski). 


A czy są przykłady inne? Ta Świetna, niee 
zrównana republiku fiorencka przez co prze- 
szła pod panowanie Medyceuszów? Przez 
powszechne głosowanie. 


łub za groźbą pana | 
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Ale poco szukać daleko? Mamy, na 

w historyi swoje głosowanie 
wprawdzie w obrębie jednej 
trwało. 
na 
i walne 
Sejmy, gdzie gromada adherentów ua skinie- 
nie robiła to, co jej wskazała klika możniej- 


nieszszczęście 
powszechne, 
warstwy — ale było i 
То nasze sejmiki, gdzie 
zagrodzie równał się wojewodzie, 


długo 
szlachcic 


szych. 


O! na to wspomnienie wstyd wychodzi 
nam na czoła a w skutkach takiego głoso- 
Wania rodzimy się i umieramy i nie możemy 


Się z tego wydobyć. 


A nasza wolna elekcya, to obraz naj- 


zupełniejszy głosowania powszechnego, ba, 
l до dzisiejszych stosunków podobny. Wtedy 
szło o wybór króla, dziś co najwięcej posła, 
roztniary obietnicy mniejsze, ale obyczaj ten 
sam. Wtedy posłowie królów obiecywali złote 
góry i my uwierzyli i jak dzieci łatwowierne 
wybierali — dziś obiecuje się złote góry 
mniejsze, ale również jak dzieci łatwowierne 
Wybiera się tego, kogo podpowie możniejezy 


Czy zręczniejszy, który na elektora ma 
wpływ. 


Jeden z naszych pisarzy mówi: Wy się 


macie za wolnych i równych, a to nieprawda, 
wy się łudzicie. Ta wolność i równość to złu- 
dzenie i komedya; wy ani wolni, ani równi, 
bo zawsze robicie tak, jak was namówi, jak 


Wami pokieruje możniejszy albo zręczniejszy . 


Ta prawda została prawdą i stosuje się 


do stosunków dzisiejszych, bo wieki 'prze- 
chodzą, ale nie zmieni się natura ludzka, 


nie zmieni się natura ludzkich społeczeństw. 


Ale pomijam 
Są inne świadectwa, 
Wszechnem głosowaniu tak  wymownie, 
odeprzeć ich niepodobna. 


A Bismark? Bismark był mądry, nie 


przeczę, niestety był mądry! А Bismark za- 
prowadził powszechne głosowanie. Prawda 
Zaprowadził w Rzeszy niemieckiej, ale nie 
zaprowadził w Prusiech, o których jędrność 
Siłę, zdrowie dbał więcej niż 0 tamte. Za- 
Prowadził w Rzeszy niemieckiej dlatego, że 
spodziewał się tym sposobem zatracić, spa- 
raliżować uczucie i tendencye Odrębności 
południa, sprusaczyć Niemcy i robiąc to wi- 
dział doskonale, że robi na szkodę Nie- 
miec. 

W cytowanych listach i dziele jego 
sekretarza jest wyraźnie powiedziane, że ten 


Fiurstlicher Herzog — czy jak się tam na- 
Zywał — mówił zaraz, że on wie, że to pie 


przykłady dawniejsze 
Francyi, Połski to wszystko za dalekie, wszak 
które Świadczą 0 ро. 
e 
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dobre, ale liczy na zdrowy rozum niemiec» 
kiego narodu, że się prędko potrafi tego 
pozbyć. 

Lecz wprowadzając powszechne głoso- 
wanie do parlamentu Rzeszy niemieckiej do- 
dał cichaczem nieznaczne ograniczenie, Po- 
Słowie do parlamentu Rzeszy niemieckiej 
nie pobierają żadnych dyet. Więc przystęp 
jest zamknięty dla każdego, który nie może 
z własnej kieszeni opędzać drogich kosztów 
długiego pobytu w Berlinie. 

Oto przykład! Ale to wszystko nie nie 
znaczy. Tego powszechnego głosowania do- 
maga się cały świat. Rosya szuka w niem 
swego odrodzenia i odbudowania, odżycia i td. 
Sam rząd austryacki, taki ostrożny i nie- 
skłonny do nowości oświadcza się za niem, 
tego domagają się wszystkie kraje i ludy 
austryackie i u nas lud silnym głosem jedno- 
myślnie żąda tego prawa, to jest prąd ele- 
mentarny, jak się dziś mówi, któremu nie się 
oprzeć nie zdoła i który do swego celu 
dojść musi. Że prąd jest rwący, to prawda, 
że wielu porwał i wiele może zerwać, to też 
prawda, czy jest wezbrany swą własną siłą, 
czy sztucznie wtdymywany, to już pytanie, 

(Głosy: tak jest). 

A czy jest ożywczy, .czy ten grunt u- 
żyźni lub czy go wyniszczy i wyjałowi, to 
drugie jeszcze mniej wątpliwe. Rosya ? Może 
trochę zawcześnie, by stamtąd brać wzory. 


( Wesołość). 


Rosya dziś, mówię to o tych ludziach po- 
ważnych i szlachetnych, którzy niewątpliwie 
tam są. Rosya jest na tem stanowisku dzie- 
cinnej łatwowierności, naiwności, na  jakiem 
była Europa temu 'pół wieku albo więcej. . 


Rosya dziś nawet w najrozumniejszych 
swoich i najpoważniejszych ludziach wierzy, 
że to co najnowsze, co najdalej posunięte, 
musi być najlepsze. Rosya pod tym względem 
jest dziecinną. 


Ale gdybyśmy tych ludzi w Rosyi, któ- 
rzy tak myślą i tak swojej ojczyżnie radzą, 
zapytali o konsekwencye ich własnej zasady, 
to coby oni odpowiedzieli na to; no jak gło- 
sowanie powszechne, to czy i dla tych także, 
co po miastach mordują żydów, rabują skle- 
py, wzniecają pożary ? 


А по, зак głosowanie powszech to po- 
ię ре a oni są członkami tej powszech- 
ności. 


Na jakiej zasadzie ich wyłączyć, a jak 
są usposobieni do tego, żeby na los ojczyzny 
swej wpływać, tego dowody są dostateczne, 
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Austrya! 


Prawda, z różnych stron rozlega się to 
hasło, różne kraje w Austryi domagają się 
albo powszechnego głosowania, sam rząd, 
ten rząd, który jeszcze dwa miesiące temu, 
kiedy była mowa o głosowaniu powszechnem 
na Węgrzech, bał się jego wpływu, jego od- 
bicia się tu w państwie austryackiem, ten- 
Bąm rząd teraz oświadcza się za niem i skłon- 
ny jest wnieść do Rady państwa. 


Zdarzają się wprawdzie nawrócenia cu- 
downe, (wesołość) Św. Paweł jechał do Da- 
maszku w zamiarach zupełnie innych jak do 
niego dojechał. 

( Wesołość). 


Jaki tu zaszedł cud, z jakiego powodu, 
tego nie wiem. 


(Wesołość. Brawa). 


Ale wiemy dwie rzeczy; jedna jest ta, 
Że Żaden rząd (austryacki może jeszcze 
mniej) nie jest nieomylny, a druga ta, że 
jakiekolwiek mogą być chwilowe bieżące 
trudności położenia, to nie należy, nie godzi 
się sprawy takiej, jak prawo wyborcze, jak 
ordynacya wyborcza, sprawy, na której byt 
i przyszłość państwa się opiera, uważać za 
polityczny środek i do tego używać. 


(Brawo). 


Cały zaś sposób traktowania tej spra- 
wy w państwie austryackiem, wskazuje nie- 
odbicie na to, że to jest sprawa prowadzona 
tendencyjnie w jakichś ubocznych, politycz- 
nych albo partyjnych widokach (Brawa) ze 
strony rządu dla wybrnięcia z chwilowej 
trudności, a ze strony różnych stronnictw, 
narodów i krajów w nadziei zyskania prze- 
wagi, ale zawsze tendencyjnie. 


Nie dlatego, żebv reforma wyborcza 
była wynikiem i potrzebą stosunków, nie 
dlatego, jakoby była potrzebą tej ludności, 
ale dlatego, że опа mnie, rządowi, рагіуї. 
krajowi, plemieniu ma posłużyć do osiągnię- 
cia jakiegoś celu, który jest poza nią. 


(Brama). 


W ten sposób się poczęło hasło, za- 
częło się rozlegać i rozszerzać coraz  gło- 
śniej i jak jeden wystąpił z powszechnem 
głosowaniem, rzucił to hasło zaraz drugi: ja 
nie mogę pozostać w tyle, nie mogę być 
mniej popularny jak on, straciłbym wpływ 
na wyborców i kraj, muszę gardłować za 
powszechnem głosowaniem, czy uważam je 
za dobre, czy nie, ale muszę koniecznie. 


I zaczęła się licytacya. 
Licytacya w rzeczach politycznych wie- 
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my со jest warta, a w państwie austryac- 
kiem nie jest mniej niebezpieczną, jest może 
więcej jak w każdem innem. 


A więc rząd nie potrzebuje głosowa-. 


nia powszechnego nie dlatego, żeby je po- 
trzebowała ludność i państwo, tylko, że po- 
trzeba tą drogą wybrnąć z jakiejś trudno- 
ści. 


Stronnictwa, w niektórych krajach na- 


„|wet stronnictwo katolickie oświadcza się za 


tem bardzo ' głośno. 


Mojem zdaniem, to trudniejsze do u- 
sprawiedliwienia, niż każde inne, dlatego 
w swoim charakterze katolickim powinno 
mieć sumienie czujniejsze i wiedzień, że nie 
trzeba robić tego, coby mogło nawet wyjść 
na pożytek jakiegoś stronnictwa, choćby na- 
wet jakiejś religijnej wiary, jeżeli to przy- 
niesie szkodę powszechną. 

(Brama). 


A przytem mylą się być może, że oni 
uzyskają tę większość katolicką w swoim 
Tyrolu i Vorarlbergu, czy jak się ten kraj 
tam nazywa, tylko ta większość w ich sej- 
mie krajowym stanie się nieznaczną mniej- 
szością w Radzie państwa i znów nie na 
wiele im pomoże. 


Liberalizm niemiecki mniej albo wię- 
cej wszechniemiecki, naturalnie i mniej lub 
więcej bezwyznaniowy, ten bardzo głośno 
gardłuje za powszechnem prawem  głosowa- 
nia, tylko z jednem zastrzeżeniem. i 


Tam gdzie jest ludność mieszana, gdzie 
są np. Niemcy i Czesi tam nie wolno wy- 
brać kogo innego jak Niemca. 


Oto próbka wolności powszechnego gło- 
sowania. 


A Czech, ten znów  gardłuje za tem, 
bo sądzi, że tym sposobem pokona Niemca, 
Czech, brat Słowianin, obstaje bardzo za 
powszechnem głosowaniem, tylko powiada, 
że w Galicyi ono powinno być zastosowane 
w innej mierze, tj., że ta sama liczba lud- 
ności z Galicyi ma posyłać mniejszą liczbę 
posłów niż z Czech albo Morawy. Otóż to 
są próbki. 


Jeszcze słowo nie stało się ciałem, jest 
dopiero hasło, a już dowiodło wyraźnie bra» 
ku szczerości, braku przekonania tych, któ- 
rzy je stawiali (brawo) i braku prawdy w za- 
sadzie samej. 

Nie chodzi o ludność i jej prawa, nie 
chodzi o wolność, o równość, chodzi o prze- 
wagę kogoś jednego nad drugim. 


To nie jest wolność, to nie jest pra- 


SPE 
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wo, to nie jest równowaga, to nie jest inte- 
res państwa, to jest w zasadzie obłudność i 
niedorzeczność przez tych Panów bardzo 


wyraźnie wykazana. 


Powiadają: u nas w Galicyi lud się te- 


go domaga, 

Wiem, odbywają się różne zgromadze- 
nia, są różne pisma i broszury, odbywają 
się pochody liczne, których szeregi zapeł- 
nione są mniej więcej niedorostkami, mają 
się odbyć podobno strejki uczniów gimna- 
zyalnych, wszystko za powszechnem  głoso- 
waniem. 


( Wesołość). 


Tylko czy to jest lud? 


Czy niezawodnie lud tak myśli, 
chce? 

Po czem ja mam to poznać? 

Który z tych, co lubią w imieniu ludu 
przemawiać, który ma prawo uważać się za 
jedynego jego reprezentanta, obrońcę, rze- 
czmika ? 

I na jakiej zasadzie? A cóż my dopiero 
mamy robić, kiedy ci różni reprezentanci ludu 
chcą, przynajmniej mówią, każdy co innego. 
Staje jeden i powiada : my, to znaczy lud, my 
cheemy tego a tego. 

Ale w tej chwili występuje drugi i po- 
wiada, broń Boże, my, znowu lud, my chcemy 
czego innego. 

Występuje trzeci i najgłośniej, najszu= 
mniej ze wszystkich, woła wielkim głosem ; 
hańba, obnosi różne sztandary i dowodzi, że 
tu tylko jeden socyalista reprezentuje lud, 
on jest ludem, on uszczęśliwi lud. 

Ale który z tych różnych „myś ша 
prawo naprawdę mówić za lud, mówić, że lud 
tak myśli albo chce ? 

Czy nie jest przypadkiem to, że każdy 
mówi: lud, a myśli: ja? (brawo) że każdy 
myśli; lud, to ja i шої najbliższi towarzysze 
polityczni, lud tak myśli, tego chce, co ja 
mówię, czego ja chcę. 

Czy tak jest i со my mamy rozpoznać 
jako prawdziwą wolę ludu ? 

Gdyby go zapytać, gdyby tak przejść 
вів po wsiach, ро warstatach, czy naprawdę 
znalazłoby się, że lud tak umiera z żalu, u- 
syeha z tęsknoty za powszechnem głosowa- 
niem, że nie może czuć się szezęśliwym, póki 
je nie będzie miał? To rzecz bardzo wątpli- 
wa. (Głosy: to pewne, że nie). 

Powszechnego głosowania nie domaga 
Się wola ludu, nie wymaga go, nie pcha do 


tego 


3587 


niego stan stosunków politycznych i spo- 
łecznych w państwie austryackiem w ogól- 
ności a w naszym kraju w szczególności. 


Przeciwko niemu oświadcza się prakty- 
ka i doświadczenie tam, gdzie ono już jest, 
które dowodzi, że ono jest tylko narzędziem 
w ręku mocniejszego. 


Таб teorya czyli myślenie oparte na 
doświadczeniu wieku mówi, że ono jest, złe 
w swej istocie, w założeniu, bo jest oparte 
na fałszywem pojęciu ludzkiego społeczeń- 
stwa. 

Ono opiera to społeczeństwo na liczbie 
i dąży do przewagi, do wszechwładztwa 
liczby w społeczeństwie. Tak nie jest. Spo- 
łeczeństwo nie jest zbiorem luźnych atomów, 
jest ono organizmem, którego każda część 
ma swoje powołanie, swoje przeznaczenie, 
każda jest równie potrzebną, każda równo- 
uprawnioną, bez żadnej z nich organizm być 
nie może. 

Ale każda część powołanie swoje speł- 
nić może tylko w związku z  wszystkiemi 
innemi, w świadomości tego że jest częścią 
całości, częścią organizmu. 

Liczba jest jednym czynnikiem w spo- 
leczeństwie i państwie ale nie jedynym. 


Oprócz liczby jest rozum, jest praca, 


jest nauka, jest zasługa na jakiemkolwiek 


polu, zasługa na zagonie czy zasługa uczo- 
nego, który gwiazdy liczy, czy męża stanu, 
który prowadzi sprawy kraju czy państwa. 


Ale to wszystko są pierwiastki niemniej 
uprawnione, niemniej potrzebne jak liczba. 
Kto zaś byt społeczeństwa, całą nad niem 
władzę chce oddać w ręce liczby, teu chce 
utopić te wszystkie inne pierwiastki społe- 
cznego, politycznego, ekonomicznego, admi- 
nistracyjnego, naukowego, kulturnego życia 
pod wszechwładzą tej liczby. Każdy z tych 
zawodów, z tych obowiązków, z tych powo- 
łań składających społeczny organizm, każdy 
ma swoje przeznaczenie, swoje prawa, swoje 
potrzeby, każdy na to, aby swe przeznaczenie 
mógł spełnić, musi do spełnienia tych po- 
trzeb dojść, każdy powinien w ciele prawo- 
dawczem to prawo mieć zastrzeżone, żeby 
swych potrzeb swych interesów bronić i 0- 
trzymać to, co mu do życia potrzebne, bo to 
wszystko idzie na pożytek tej całości, która 
się bez żadnej części obejść nie może. 


Ale kto chce wszystkie te pierwiastki 
wszystkie te kierunki i siły życia utopić 
w liczbie, ten oddaje społeczeństwo, państwo 
ojczyznę na walkę i łaskę liczby, która z na- 
tury rzeczy jest zawsze najprzystępniejszą 
wszystkim wpływom i wzruszeniom, podlega- 
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jąca najrozmaitszym przypadkom — czyli byt, 
pomyślność, przyszłość swego narodu zdaje 
na wolę przypadków. 


Czy to moje tylko zdanie, albo zdanie 
tych zacofanych, wsteczników,  szlachciców, 
obszarników ? Nie. Pp. Stapiński, Rotter za- 
rzucili p. Kozłowskiemu nieznajomość, czy 
pominięcie dzieła bardzo głośnego J. St. 
Milla. Nie wiem, jak dalece p. Kozłowski... 
Sum nie pochlubię się jego głęboką znajo- 
mością. Na szczęście znajduje p. Kozłowski 
w niem bardzo dzielnego sprzymierzeńca, 
a strona przeciwna p. Stapiński i Rotter 
bardzo dzielnego przeciwnika.; Jeżeli p. Mar- 
szałek pozwoli, przeczytam parę krótkich 
ustępów z dzieła jego o „Rządzie reprezen- 
tatyjnym*, 


John Stuart Mill — bie pochlubię się 
jego wielką znajomością — zdaje mi się, że 
nie jest wstecznikiem, ani arystokratą, mie 
jest kterykatem, zacofańcem ani nawet ob- 
szarnikiem. 


Słyszeliśmy przed chwilą z ust p. Loe- 
wensteina, że jest zwolennikiem Arystotelesa, 
trzeźwego, roztropnego, praktycznego a nie 
idealnego Platona. 


Ja jak on. I pozwolę sobie mu przy- 
pomnieć, że to co Arystoteles mówi i było 
prawdę za jego czasów i do nieskańczonych 
czasów prawdą zostanie, że demokracya źle 
pojęta i źle prowadzona staje się ochtokra- 
cyę, która znowu koniecznym obrotem  rze- 
tzy prowadzi do despotyzmu jednego pana. 


To przeciw głosowaniu powszechnemu, 
to wie, rozumie wielu. Ale mówią jednak : 
jest ten prąd, to dążenie, czy można mu się 
opierać, czy nie należy mu dać satysfakcy1, 
czy wie, trzeba iść z duchem czasu, czy nie 
trzeba, aby coś wymyśleć ? 


1 wtedy wymyśla się piątą kuryę niby 
klapę bezpieczeństwa, która ma otworzyć 
drogę tym prądom, dać satysfakcyę, być 
kompromisem, nie naruszać tego co jest a 
jednak dać wyraz temu, co nie jest, chce, 
ażeby był wilk syty i owca cała: 


Ле jest klapą bezpieczeństwa, być mo- 
że, że mniej szkodliwe, aniżeli głosowanie 
powszechne nie przeczę. Mniej szkodliwe, że 
w mniejszych rozmiarach. Ale czy dobre to? 
У swojem założeniu, w swojej zasadzie 
zdaje mi się, де jest nielogicznem. Jeżeli się 
uważa ją za słuszną, dlaczego nie dawać jej 
zupełnie, a jeżeli niesłuszną, dawać ją czę- 
8сіомо. 


Już praktyka Świadczy przeciwko piątej 
kuryi. Słyszę: to nie ona winna. 
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Frawda, nie cna jedna. 


Winna, naprzód rada państwa, która 
nie umiała szanować swojej godności, swojej 
zasady, parlamentaryzmu i dała się opano- 
wać terorowi mniejszości, winne wszystkie 
stronnictwa, które nie miały chęci, czy obo- 
wiązku obronić parlamentaryzmu dlateg , że 
każde z nich mówiło sobie: nuż ja się znajdę 
w mniejszości, to „może mnie ta rzecz po- 
służy. Winien rząd, który w tak groźnem 
położeniu dla państwa ma nie z założonemi 
rękami patrzeć na to, co się dzieje, ale wska- 
zywać drogę działania, działać, powstrzymać, 
radzić. 


Odpowiedzialność „spada nie na samą 
kuryę piątą. To prawda, ale niemniej fak- 
tem jest, że z nią poczęło się obniżenie par- 
lamentaryzmu, obniżenie konstytucyi, obni- 
żenie Austryi. 


W Izbie poselskiej burdy takie, za 
które z korczmy idzie się do aresztów, tu 
uchodzą bezkarnie, przez 7 lat wszystkie 
najważniejsze sprawy w radzie państwa  za- 
wieszone a $. 14 czyli rząd decyduje. Przez 
7 łat uchwaliło się jeden budżet i to się 
uważa za wielki tryumf, i to jeszcze ko- 
sztem niezliczonych obietnice i niesłychanych 
długów. l to wszystko ma być zachęceniem do 
zastosowania piątej kuryi. 


Przyznaję, to nie ona jedna winna, ale 
w tym obrocie spraw austryackich, w tej 
I-letniej wejnie nie małą miała rolę i jesz- 
cze raz oam dała przedsmak naszego 8го- 
1ootnego liberum veto. 


Po tych przykładach mało zachęcają- 
cych wprowadzenie piątej kuryi nie budzi we 
mnie wielkiego zapału. 


Jeśli miała być klapą bezpieczeństwa, 
tym kompromisem, żeby wilk był sytym, a 
koza cała — to zawód jest wielki. Wilk by- 
najmniej nie jest sytym, ma coraz lepszy a- 
petyt, a koza austryacka, konstytucya austry- 
acka, Rada państwa ta nie wygląda świetnie. 


A więc, co mamy robić ? Przecież ze 
wszystkich stron domagają się rozszerzenia 
praw wyborczych, wołają о powszechne gło- 
sowanie w innych krajach, inne sejmy je da- 
ły, a my tego nie zrobimy? Со o nas pomy- 
ślą? Na to ja tę dam odpowiedż. Co jest do- 
kre dla Styryi, Tyrolu, ;Karyntyi, nie jest 
dobrem dla nas, a my zrobimy to, co jest 
dla naszego kraju dobrem. . 

Z tego wszystkiego wynika co? Nie 
chcesz głosowania powszechnego, nie chcesz 
5-tej kuryi, a więc czego chcesz? Już wiem, 
już widzę, nie chcesz niczego. Chcesz — wste- 
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czniku, arystokrato, obszarniku. feudale, — | żnych, dających prawdziwą, rzetelną repre- 
czy jak się tam nazywasz, bizantyński oby-| zentacyę społeczeństwa. Chcę w wyborcach i 
watelu — chcesz nie dopuścić ludu do pra-| posłach tej świadomości, że prawo polity- 
wa, chcesz sam wszystkie prawa zagarnąć, |czae jest prawem ale zarazeu i obowiąz- 
chcesz przywileju. Nie! wprost przeciwniel|kiem i odpowiedzialnością za to, со _ jest 
Chcę uczestnictwa rządzących w rządzie,|dziś i za to, co będzie jutro i pojutrze. Je- 
chcę ciała prawodawczego, któreby było rze-|żeli ta świadomość, to pojęcie prawa i od- 
telnym, niezależnym, prawdziwym wyrazem | powiedzialności się rozszerzy, — а! w ta: 
woli i myśli społeczeństwa, chcę wyborów dla|kim razie niech ten wyborca idzie do urny, 
wszystkiego, со w tem społeczeństwie mal niech ten wybrany wejdzie do Sejmu. Jeżeli 
podstawę, Świadomość swojego prawa i swo-|takich znajdziemy wielu, jeżeli tacy będą 
jego obowiązku, chcę ciała prawodawczego, І wszyscy, — a, wtedy wprowadzimy głoso- 


któreby z poczuciem i z Świadomością 3wo- | wanie powszechne. 


ich praw łączyło zarazem Świadomość swojej 
odpowiedziałności za los tego kraju, za przy- 
821086 narodu i rozumienie jego potrzeb dzi- 
siejszych, warunków jego przyszłości. I dla- 
tego właśnie, że tego wszystkiego chcę, dla- 
tego nie chcę powszechnego głosowania, dla- 
tegu nie chcę 5-tej kuryi. Chcę, Żeby ciało 
prawodawcze wyszło z wolnego wyboru, nie- 
zaieżnego, jako rzetelny wymk i wyraz my- 
śli i woli społeczeństwa, chcę, żeby ciało 
prawodawcze było obroną i strażą wolności. 
prawa, równowagi, przyszłości, chcę, żeby do 
niego wchodziło wszystko, co do Życia, siły, 
rozwoju tego krajd koniecznie należy i jest 
potrzebne. Chcę, żeby: wybierał chiop, chcę, 
żeby wybierał robotnik, ale chcę, żeby wie- 
dział, kogo wybiera 1 dlaczęgo wybiera, chcę, 
żeby wybierał Sami przez się, ze swojej wła- 
snej woli i prześonania, nie namówiony, nie 
nakręcony, mie łudzony obietnicawi i ha- 
słami. 

Gzy może tego jest brak? Pozwolę so- 


bie zacytować jeden przykład. Pewien wy-ltwórzmy 


Ale do tego — to jeszcze daleko. "То 
żaś jest prawda dziś, będzie nią jutro i bę- 
dzie nią zawsze, jak długo świat światem, 
że dobro, przyszłość, bezpieczeństwo społe- 
czenstwa, narodu, ojczyzny wymaga lego, 
żeby w ciele prawodawczem zasiadali ludzie 
ze świadomością, zrozumieniem warunków 
bezpieczeństwa i pomyślności na przyszłość. 
Otóż jeżeli takich przybywa, jeżeli ich jest 
więcej, to wtedy otwórzmy im przystęp do 
urny wyborczej i do sali sejmowej. 


Swiat nie stoi na »dziśe Р? nasz stan 
społeczny, ekonomiczny, umysłowy zmienił 
się znacznie, pod wieloma względami postą- 
ри, 1 jeżeli miasta wzrosły w ludność, w za= 
mcżność, w oświatę i przez to potrzebują 
większej liczby posłów — a, to dziękujmy 
Panu Bogu, że tak jest i przypuśćmy ich; 
jeżeli lud wiejski wzrósł w zamożność, w 0- 
światę, w świadomość narodową — a. to 
znowu dziękujmy Panu Bogu i znowu o0- 
im szerszy przystęp, — ale nie 


borca z piątej kuryi odbiera bilet egzekucyj: Hraźdemu pierwszemu lepszemu dlatego, że 
ny za zaległy podatek. ldzie do urzędmkał raczył się urodzić. 


podatkowego i skarży stę, za co on taki bi- 
let odebrał ? — Boś nie zapłacił podatku. — 
А kiedybo niema podatków! — Urzędmk 
skarbowy zdziwił się bardzo : Jakto ? podatku 
niema? podatku niema? — Rozumie się, że 
niema. — Jak? kiedy? -- A przecież my 
wybrali p. X-a na posła, co do którego ludzi 
słyszałem mówiących, że jak zostanie po- 
słem, to w tej chwili ustaną podatki. 

Обі chciałbym, żeby z lepszą śŚwia- 
domością, z lepszem pojęciem czynności wy- 
borczej, wyborczego prawa i jego skutków 
wyborcy przychodzili do urny. Nie o to cho- 
dzi, żeby wybierał chłop szlachcica, robotnik 
lekarza, adwokata, profesora, tylko o to, że- 
by wiedział, kogo wybiera, dlaczego wybie- 
ra sam przez się, nie nakręcony, ze swojej 
woli, nie ładzony obietnicami, hasłami etc., 
tak, jak naszych elektorów pod Wolą łudzo- 
no, osznkiwano przy wyborze królów. 


Chcę wyborów świadomych, niezale» 


Stopniowe rozszerzenie prawa wybor. 
czego, rozszerzenie w miarę, jak się rozsze- 
rza ludność, rozwija świadomość, zrozumienie 
warunków życia politycznego na dziś i na przy - 
szłość ! Rozszerzać w miarę tego, stopniowo! 
To jest jedyna droga; poważnie postępując, 
zwolna i stopniowo, jedynie dochodzi się 
naprawdę do postępu. Tak róbmy. Rozsze+ 
rzajmy prawo wyborcze stopniowo, pomało, 
dążmy, żeby ono się mogło stawać coraz о- 
bszerniejsze, ale nie róbmy go dziś zbyt ob- 
szernem, jak gdyby suknię na wyrost. Prze- 
strzegajmy siebie i drugich przed hasłami 
i darami, które są ponętne na pozór, a 
w rzeczy złudne i zgubne, Trojanie cieszyli się 
bardzo i z wielkim zapałem łamali swoje 


| mury, żeby przez wyłom wprowadzić dre- 
|wnianego konia do miasta — ale z konia 


wyszli ludzie, którzy Troję spalili.i zburzyli, 
(i, którzy z tego upadku wyszli cało, żało- 
wali potem gorzko, że nie słuchali przestróg 


ę 
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ale — „żałować po niewczasie, to to samo |czas tylko p. Stojałowski 
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odpowiedział mi 


właśnie, co patrzeć na kompas, kiedy słońce |w sposób, który w zupełności muszę uznać, 


zgaśnie”. 
(Brawa ż oklaski). 


Marszałek. Czy p. sprawozdawca 
mniejszości życzy sobie głos zabierać. 


Sprawozdawca mniejszości p. 
biński. Proszę o głos. 


Marszałek. Głos 
mniejszości. и 

Sprawozdawca mniejszości poseł Głłą- 
biński. Wysoka Izbo! 


Przeprowadzona w sprawie reformy wy- 
borczej dyskusya wyjawiła wiele zadraśnię- 
tych uczuć, wiele okazała żalów i goryczy, 
wiele niezadowolenia, poruszyła nawet nie- 
które namiętności. 


Glą- 


ma spriwozdawca 


l nie dziwić się temu, gdyż inaczej być 
nie mogło, a byłem nawet na to przygo- 
towany. 


A byłem przygotowany dlatego, ропіе- 
waż wieki nagromadziły mnóstwo niezado- 
wolenia, wiele żałów i goryczy, które nie 
mogą być naraz ukojone. 


Czcigodny ks. Czartoryski zwrócił się 
do wszystkich stronnictw 2 apelem, aby 
nie podejrzywały dobrej woli i dobrej wiary 
drugich. 


Ja ten apel czcigodnego ks. Czarto- 
ryskiego przyjmuję, podkreśłam i zwracam 
się z nim takze do innych stronnictw. 


My w stronnictwie demokratycznem 
nie podejrzywamy braku , dobrej wiary п 
większości sejmowej, uznajemy * tę * dobrą 
wolę, a stwierdzamy tylko, Że -ta dobra 
wola objawia tylko zanadto mało siły i 
energii, nie jest stanowczą tak, aby się 
mogła zmienić w czyn, а my czynów pra- 
gniemy. 

7 drugiej zaś strony żądamy, aby także 
i nas z tego samego stosunku oceniano, 
aby naszej dobrej woli, naszych dobrych 
intencyi dla całego kraju, dla całego narodu 
nie podejrzywano. 


Ale i pod tym względem mógłbym się 
zwrócić z zarzutem do niektórych członków 
„ tej Wysokiej Izhy. 


Oto kiedy niedawno w toku dyskusyi 
budżetowej imieniem stronnictwa demokra- 
tycznego zuapelowałem do większości sej- 
mowej, aby uznawała naszą dobrą wołę, 
chęć i życzliwość naszą dla ludu, i kiedy 
stwierdziłem, Że na tę większość spadają 
pod tym względem większe obowiązki, wów- 


e 


któremu muszę nawet przyklasnąć. 


P. Stojałowski zwrócił się do stron- 
nictwa demokratycznexo, które mam zaszczyt 
reprezentować i zapytał, czy stronnictwo 
nasze czyni zadość wszystkim obowiązkom, 
czy uczyniło wszystko, aby się zbliżyć do 
ludu, aby ten lud poznać i dźwignąć. 


Та krytyka jest zupełnie słuszną i ta- 
kiej krytyki oczekujemy od innych stron- 
nietw, taką też chętnie przyjmiemy. 


Niezawodnie każdy to uznać musi, że 
stronnictwo demokratyczne znajduje się 
w trudniejszych warunkach, członkowie jego 
żyją przeważnie w mieście a nie па wzi, 
nie mają takiej sposcbności zbliżenia się do 
ludu jak członkowie stronnictwa większości 
sejmowej i nie dźwigają wskutek tego ca- 
łego ciężaru  odpowiedzialności, chociaż 
pewna część i na nasze stronnictwo spada. 


Jeżeli apelujemy do stronnictw  wię- 
kszości sejmowej, aby się zajęły więcej lu- 
dem, aby pamiętały o nim i przy tej spo- 
sobności, to sądzimy, że tea nasz apel bar- 
dzo szezery, pojętym też być powinien od- 
powiednio. 


I cóż nam na to odpowiedziano ? 


Oto pewnego rodzaju kpinami, na ja- 
kie pozwalają sobie niektóre organa ри- 
bliczne. 


Wysoka Izbo | 


W ten sposób postępując nie złago- 
dzimy przepaści społecznej w naszym kraju, 
w ten sposób działając nie wykażemy także 
niższym warstwom, że jesteśmy wyżsi mo- 
ralnie; więcej dojrzali politycznie, w ten spo- 
sób nie służymy dobrze sprawie  naro- 
dowej. 


Jako referent mniejszości mam zada- 
nie łatwe i dlatego też pragnę jak najry- 
chlej z tego zadania się wywiązać, 


Mam zadanie łatwe, bo sądzę, Że nikt 
w tej Wysokiej izbie nie wystąpił przeciw 
zasadom, na których oparlismy nasz projekt. 
W zasadzie nie wszyscy uznają, Że te sze- 
rokie warstwy dojrzewają, i że się im jakaś 
reprezentacya w Sejmie należy, próbowano 
z tej i z tamtej strony lzby ograniczyć nieco 
te zasady. 


Wspomnę tu tylko o przemowie szan. 
p. Milewskiego, który mówiąc o metodzie 
ewolucyjnej trochę za ciasno według mego 
„dania przedstawił metodę ewolucyjną. 
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Metoda ewolucyjna według mego zda- 
nia polega na tem, że należy uznać te nowe 
siły społeczne, jakie się na jaw wydobywają 
i przyznać im pewną reprezentacyę w ciele 
reprezentacyjnem. 

і Z tego punktu widzenia wyszedł także 
i JE. p. Tarnowski i sądził, że my tu wtym 
Sejmie, czy to większość, czy wszyscy je- 
steśmy powołani do tego, aby ocenić, czy 
"e warstwy mogą mieć reprezentacyę Czy 


My na takiem stanowisku stać nie mo- 
лу. Ewolucya nowych czasów, nowych 
cądów, nowych myśli niezależaie- od nas, 
a często i bez naszej woli występuje na jaw, 
one istnieją, one nie dają się uspić, опе me 
Muszą być ujęte, trzeba się z nimi liczyć, 
trzeba im nadać pewien kierunek, chociażbyś- 
ny nawet sądzili z naszego stanowiska, że one 
Są szkodliwe. 


My temu zaprzeczyć nie potrafimy, my 
tego cofnąć nie zdołamy. 


и Mówił p. Tarnowski i słusznie krytyku- 
Jąc rozmaite agitacye: Oto występuje jeden 
reprezentant ludu i mówi ,Му", łud to my, 
drugi powiada także „my, lud to my, a trze- 
Ci również powiada łud to my. 


Zupełnie słusznie, Tak samo i my, któ- 
rzy tu jesteśmy, powiadamy to o sobie, my 
reprezentujemy ten lud, a mówimy w da- 
brej wierze, przekonani, że działamy dobrze, 
dla dobra ludu. Ale przecież już dlaiego за- 
mego nie możemy zamknąć temu iudowi 
możności wstępu do tej Wysokiej Izby, nie 
możemy mu odmówić przedstawienia nam 
Przez usta swoich reprezentantów swoich бо» 
lów i swoich żądań. 

Bliższymi szczegółami, o których tu 
była mowa, zajmować się tu nie będę. 


Zarzucono wiele kuryi powszechnej, a 
Nawet powiedziano : „Dajcie nam coś lepsze- 
50". Prawda Кигуа powszechna ma wiele stron 
ujemnych i z góry to zapowiedziałem, ale 
w _dzisiejszem położeniu kulturnem i ekono- 
Micznem naszego kraju trudno o wynalezie- 
nie innej lepszej kuryi aniżeli kurya pow- 
szechną, 


„ W miastach możebnąby była kurya го» 
botnicza і ja sam osobiście jestem zwolenni- 
kiem takiej kuryi, ale po wsiach, gdzie lu- 
dność składa się przeważnie z analfabetów, 
nie zaprawiona do Życia politycznego, kurya 
Ogólna jest konieczną i leży w ogólnym in- 
teresie społecznym narodu, jeżeli ludność Бе 

216 dopuszczoną do głosowania razem z in- 
ną ludnością dojrzalszą. 
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Nie mogę się pogodzić z zarzutem ро- 
sła Oleśnickiego, że w ten sposób będzie się 
majoryzowało robotników, bo przecież сі, 
którzy posiadają */, głosów nie dadzą się 
zmajoryzować tym, którzy posiadają tylko 
З, głosów. 

Otóż tu zmajoryzowania nie obawiamy 
się. 

Ale zarzucił nam p. Oleśnicki, że nie 
żądamy bezpośredniego prawa głosowania. 


Według mego osobistego przekonania 
zarzut to słuszny. Jest rzeczywiście słuszną 
rzeczą bezpośrednie prawo głosowania, słu- 
szniejszą, aniżeli głosowanie pośrednie i dla- 
tego nad temi zapatrywaniami nie można 
przechodzić do porządku dziennego, ale mu- 
simy się liczyć z faktem, że mamy obecnie 
to pośrednie prawo głosowamia i postępując 
na drodze rozwoju nie możemy od razu ro- 
bić wielkich skoków, ani zaprowadzać na= 
głych zmian radykalnych. 


Sądzę, że wszyscy koledzy i bliżsi moi 


| przyjaciele polityczni w przemowach swoich 


dostatecznie przedmiot wyczerpali, a ja tylko 
dodam, że uasz projekt jest progr» mem mi- 
nimalnym i że względy narodowe i polityczne 
przemawiają za tem, aby nasz dzisiejszy pro- 
jekt uchwalić. : 


W tej myśli kończę z prośbą o przej. 


|ście do dyskusyi szczegółowej. 


Na wypadek, gdyby większość tej Wy- 
sokiej Izby nie przychyliła się do mego 
wnioszu oświadczam, że nie będzietny w moe 
żności głosowania nad Żaduą rezolucvą,  ja- 
kie tu postawiono, a to z tego powodu, po- 
nieważ te rezolucye zawierają takie ograni- 
czenia i takie zastrzeżenia, że wykonanie, 
przeprowadzenie tych zastrzeżeń może wy- 
paść wbrew naszym intencyom i tym  zasa- 
dom, na jakich nasz projekt się opiera. 


(Brama i oklaski). 


Marszałek. Głos ma p. sprawozdawca 
większości. 


Sprawozdawca większości Р. Gtniewosz. 


Komisya administracyjna, poleciła mi 
na dzisiejszem posiedzeniu oświadczyć Wy- 
sokiej lzbie, iż przyjmuje. wniosek postawiony 
przez p. Wojciecha Dzieduszyckiego uznając 
motywa wnioskodawcy, których trafności je- 
dnak bliżej uzasadniać nie będę. 


Marszałek. Przed przystąpieniem do 
głosowania prosił o głos p. Kozłowski dla 
Sprostowania faktów. 
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Р. Kozłowski. Wysoki Sejmie! 


Bardzo żałuję, że w chwili kiedy prze- 
mawiał p. Rutowski z powodów odemnie nie- 
zawisłych nie mogłem być obecnym w tej 
Wysokiej Izbie. 


Dowiedziałem się od kolegów, że p. Ru- 
towski w swem przemówieniu zarzucił 
mi brak ścisłości w cytowaniu faktów histo- 
xycznych. Р. Rutowski nie przytaczał ża- 
dnych źródeł albo żródła wątpliwe, ale ja 
byłem ostrożniejszy, bo te źródła ze sobą 
przyniosłem. 


Фе 
Uchybiłbym Wysokiej Izbie, gdybym 
zarzut pozostawił bez odpowiedzi, a byłoby 
wielką lekkomyślnością, gdybym pozwolił Wy- 
soką Izbę w błąd wprowadzić i podawał do 
jej wiadomości mylre fakta. 


Powiedział p. Rutowski, że miałem 
twierdzić, jakoby położenie włościan w Pol- 
sce było dobre. Tego wcale nie mówiłem, 
mówiłem tylko, że ono nie było lepsze pod 
rządami zaborczymi. Na dowód prawdziwości 
mego twierdzenia przytaczam Arneth str. 
110. Tom II. 


Po pierwsze. Przytaczam dowód spale- 
nia z rozkazu Maryi Teresy przez Kata roz- 
porządzenia znoszącego na podstawie cesar- 
skiego edyktu i rozporządzenia francuskiego 
Marszałka Belleisłe niewolniczego poddań- 
stwa, które wynikło nietylko z politycznych, 
ale i ze społecznych pobudek. Znieść nie- 
woli wówczas nie chciano, bo obawiano się 
wpływu szlachty. 


Po drugie: nadużycia dominiów w Cze- 
chach cytowane są na stronie 342 tom IX. 
Arnetha. 


Po trzecie: rozdzierające serce skargi 
poddanych ; obronę tych dominiów przez kan- 
celaryę nadworną rozruchy włościan w Cze- 
chach T. IX. s. 359. i na Morawach. 


Po czwarte: nędza głód w Czechach 
Arneth tom X. str. 38. 


Po piąte: Nędza. 


Niesłychanie smutne położenie nadu- 
Życia również na stronie Arneth. Tom, X. 
str. 105. 


Po szóste: spór o torturę w Lombardzi 
str. 195. Tom X. 


Także w pracy p. Łozińskiego znajdzie 
p. Rutowski w skardze anonima potwierdze- 
nie, w jakim stanie była Galicya, nadto w ak- 
tach znajdujących się w archiwum minister- 
stwa spraw wewnętrznych, które przypad- 
kowo mam przy sobie i składam na stół 
Wys, Sejmu. 
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Dowody ” niezadowolenia między ludem 


w  Galicyi $ stwierdzone Fzresztą  tłumną 
emigracyą rozruchami około 1780 r. na 
Pokuciu, wskutek  rekrutacyi | ромвіа- 
łemi. 


Że i później z zarządzeń rządu w spra- 
wie robocizny było niezadowolenie dowo- 
dzi raport Feldmarszałka  Hammersteina, 
komendanta Wetzlaca i dyr. Pol. Sachera z 18. 
stycznia 1847 Nr. 91547. Pismo prezydyum 
Hotkriegsrath do Br. Kriega z 30. stycznia 1847. 
Raport Br. Kriega L. 91 i pismo do Br. 
Kriega z 25. lutego 1847 L. 754 i 281, 
które w oryginałach Wys. Sejmowi przed- 
kładam. 


Fakt dalszy: miałem wedłng p. Ru- 
towskiego mówić о projekcie Zamojskiego 
jako o prawie. 

Powiedziałem przecież z naciskiem, że 
bardzo żałować wypada, iż projekt nie stał 
się prawem ! 


Zaznaczyłem dalej, że w Polsce było 
dużo złego, ale i trochę dobrego. 

Dalej twierdził p. Rutowski, 
bym mówił o książce Wasilewskiego. 

Nie mogłem o tem mówić z tej prostej 
przyczyny, że takiej książki niema. 

( Wesołość). 

Jest tylko wniosek 
w. Sprawozdaniu stanowem z r. 1843, 
drukowany, który lzbie przedkładam. 

Dalej zaprzeczył p. Rutowski, jako- 
bym powiedział, iż stany w sprawie uwła- 
szczenia zrobiły co mogły i twierdził p. Ru- 
towski, że mogły były więcej zrobić. 

Otóż stwierdzam na podstawie spra- 


jako- 


Wasilewskiego 
38 


wozdań stanów kraj. aktów z archiwum 
min. spraw wewnętrznych z r. 43--8, że 
1) rząd w r. 1845 komisyi włościańskiej 


nie zwołał i nie dopuścił do jej zebrania, 
2) że stany nie mogły obradować nad tem, 
na со rząd nie pozwolił, 8) rząd w 1846-7 
r. stanów mie zwołał, bo po znanych wy- 
dadkach z r. 1846 rząd obawiał się. posta- 
wienia sprawy włościańskiej. 


Akt nr. 22.347 z nim. Spr. wewn. Dar- 
stellung der Verhandlungen йбег die Ro- 
botregulirung dowodzą, że rząd chciał sobie 
monopol zarządzeń 4 у tej sprawie za- 
chować. 


Dalsze | dowody З w ;reformie Kriega 
z 7. lipea 1846, 4. maja 1946 і Stadiona 
z 9. września ż1847, 

4) sejm poufny,gktóry.się zebrał w bia 
ibliotece Ossolińskich vw kwietniu 1848, 
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wskutek wtargnięcia pewnego grona osób| dach na przyszłość nie uczył mnie postę- 
i protestu Rady Narodowej z 26. kwietnia | powania sprawiedliwego. 


1848 został rozbity. 


Dowody autentyczne, książki 
proszę przeglądnąć i sprawdzić stan rze- 
czy. 


Jeżeli więc stany nie uczyniły wszyst- 
kiego, co należało zrobić, to dlatego, że nie 
dano im możności ku temu. 


(Brama). 


P. ks. Pastor. Proszę o głos dla spro- 
stowania faktu. |: 


Marszałek. Dla sprostowania faktu ma 
głos p. Pastor. 


P. ks. Pastor. Wysoka Izbo! 


P. Loewenstein w swojej zresztą pod 
względem retorycznym świetnej mowie ra- 
czył zająć się moją osobą i zarzucił mi, że 
wobee miast w ogóle, а w szczególności 
wobec miasta Jasła, które mam zaszczyt 
reprezentować w tej Wys. Izbie, postąpiłem 
krzywdząco. 


Powiedział mianowicie nie mogę 
dosłownie zacytować, ponieważ nie mam 
jeszcze stenogramu gotowego pod ręką, ale 
prawie dosłownie powiedział: „i jakże poseł 
z dwu miast i to miast, które dają Światło 
w formie nafty zachować się mógł tak 
chłodno i krzywdząco*. 


Konstatuję tedy fakt pierwszy, że mia- 
sta te, kióre mam zaszczyt reprezentować, 
nietylko dają Światło we formie nafty, ale, że 
posiadają bardzo wiele szerokiej inteligencyi, 
towarzystw oświaty, — w Jaśle gimnazyum 
it. d. — i dlatego ironizowanie tych miast 
uważam co najmniej za niewłaściwe i stanąć 
muszę w ich obronie. 


Kovstatuję dalej, że nie stałem wcale 
na stanowisku, jakoby miastom w ogóle 
nie należało się więcej mandatów, jak do- 
tychczas, tylko, że przez wniosek mniejszości 
proponowana liczba 18, stoi w pewnej dy- 
sproporcyi do ofiarowanych kuryi włościań- 
skiej mandatów w liczbie 5. : 


, Z Кигуї У. może wyjść poseł tak samo 
z miasta, jak i ze wsi — ale przeważnie 
wychodzi z miasta. 
I dłatego tylko nie możemy głosować 
za wnioskiem mniejszości. 


. , Konstatuję więc, że zarzut krzywdzenia 
miast nie odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy 1 proszę bardzo, ; aby wielce szan. 
poseł Izby handlowo-przemysłowej w Bro- 


Р. Rutowski. Proszę o głos дів spro- 


i akta | stowania faktu. 


Marszałek. Dła sprostowania faktu 


ma głos p. Rutowski. 


. Р. Rutowski. Р. Kozłowski widocznie 
sądzi, że nikt w Izbie o niczem innem nie 
myśli jak tylko o jego mowie. Otóż konsta- 
tuję, że wyjaśniłem kilka „faktów  history- 
cznych* przytoczonych przeż p. Kozłowskie- 
go, ale nie wypełniło to całej treści mego 
przemówienia, lecz było tylko epizodycznie 
wypowiedziane. 


Wyzwany przez p. Kozłowskiego kon- 
statuję, że szukałem wytłómaczenia dla nie- 
słychanego historycznego faktu, jak to зів 
stać mogło, że ten chłop polski odjęty od 
Rzeczypospolitej prawie na drugi dzień po 
zaborze, od razu stał się „cesarskim« i wro- 
gim społeczeństwu polskiemu. Skoro p. Ko- 
złowski cytuje pisma gubernialne, to ja mu 
cytowałem fakta historyczne z największego 
dziejowego momentu. 


Niech sobie zada trochę trudu i zbada 
karty dziejów lat kilkunastu, których starczyło 
by się chłop polski zamienił w cesarskiego. 
Wskazałem na nieznany fakt, kiedy to na 
polecenie cesarza Leopolda zaczęto badać, 
gdzie jest chłopu lepiej: w Polsce czy 
Austryi. 


I niech sobie przeczyta referaty tych 
D' Emeraux, Ergelia, czy Bujakowskiego, czy 
jak się tam nazywali, którzy zawsze kończą 
jednym i tymsamym  refremem: w Austryi 
lepiej jest chłopu, więc nie ma obawy, żeby 
ciągnął do Rzeczypospolitej, żeby chciał po- 
wrotu pod rząd polski, żeby emigrował do 
Królestwa. 


Jeśli p. Kozłowski popisując się swą 
erudycyą, twierdził na podstawie rozmaitych 
tomów, które przed Wysokim Sejmem roz- 
kładał, że Sejm stanowy i jego generacya 
zrobiły wszystko, co w wielkiej sprawie re- 
formy społecznej winien był i mógł uczynić, 
to ja z przykrością muszę skonstatować, ba- 
dając źródła dziejowe do tej epoki, mate- 
ryały i dzieła, które p. Kozłowski zdaje się 
znać z okładzinek, — że w tych wszystkich 
usiłowaniach, wnioskach Sejmu stanowego, 
w zapatrywaniach na potrzeby reformy lu- 
dzi najlepszych tej epoki, w ich pozostałych 
pismach i książkach chociaż  niewydrakowa- 
nech, że wskażę na Wasilewskiego pracę o 
historyi włościan w Polsce i powieść społe- * 
czną, w której cały jego program reform, — 
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jest niezawodnie trochę dobrej „woli, ale jest 
stanowczo za mało. 


І mam to najgłębsze przekonanie, że 
jeśli p. Kozłowski będzie badał i studyował 
te dzieła, i to bezstronnie a nie  partyjnie, 
to przyłączy się do tego zdania że w Ga- 
licyi szlachta zmarnowała 70 lat, a Sejm 
stanowy nie dorósł do sytuacyi i nie stanął 
na wysokości zadania i zrozumie jak się stać 
mogło, co się stało, nawet jak to mogły na- 


stąpić straszne wypadki, które właśnie świad-- 


czą 0 tem, Że były wielkie zaniedbania. 
(Brawa). 


P. Kozłowski. Proszę o głos dla spro- 
stowania łaktów. 


Marszałek. Dla sprostowania faktów 
"prosił o głos p. Kozłowski, udzielam mu 
głosu. 


Р. Kozłowski. Wysoka Izbo | 


Nie pójdę za przykładem poprzedniego 
mowcy, nie będę polemizował z p. Rutow- 
skim, nie mając do tego prawa, przemawia- 
jąc do faktycznego sprostowania nie będę 
odpowiadał na szereg jego grzeczności. 


Zaprzeczę tylko 2 faktom. Веіасуа 
hofratów z czasów cesarza Leopołda jest і 
dobrze znaną. Nie jest ona jednak jeszcze 
dowodem, że położenie ludu było w Austryi 
lepszem niż w Polsce. 


Kryteryum prawdziwości pewnego  hi- 
storycznego faktu jest wiarygodność źródła 
i bezstronność autora, który daje świadectwo. 


Jest zaś chyba rzeczą naturalną, Że 
hofraci austryaccy pisząc 0 rzeczach  pol- 
skich z uprzedzeniem twierdzili, że w Au- 
stryi jest lepiej. 


Ja więc na hofratów nie będę się po- 
woływać. 


Mówił dalej p. Rutowski, że znam owe 
" książki tylko z okładzinek. Otóż konstatuję 
i przyznaję, że książki Wasilewskiego nawet 
z okładzinek nie znam, a to z tej prostej 
przyczyny, że taka książka nie istnieje (weso- 
dość). 

Natomiast wnioskiem Wasilewskiego 
(pukazuje wniosek) mogę wszystkim  słu- 
Żyć. 

(Brawa). 


Marszałek. Proszę Panów zająć miej- 
SCR. 


Przedmiotem głosowania będzie przede- 
wszystkiem wniosek p. Oleśnickiego na przej- 
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ście do porządku dziennego nad wnioskiem 
większości їі mniejszości komisyi — gdyby 
ten wniosek upadł będzie dalej przedmiotem 
głosowania odpowiedź na pytanie, które spra- 
wozdanie ma być wzięte za podstawę do dy- 
skusyi szczegółowej, czy sprawozdanie mniej- 
szości, czy większości. 

Przedewszystkiem родага do głosowania 
wzięcie sprawozdania mniejszości jako pod- 
stawę do dyskusyi szczegółowej, 

Jeżeli to uzyska większość, to poproszę 
p. referenta mniejszości 1 otworzę dyskussyę 
szczegółową nad wnioskiem mniejszości. 

Jeżeli zaś wniosek ten upadnie, to 
przystąpimy do rozprawy nad wnioskiem 
większości. 

Ponieważ jednak wniosek większości 
jest tylko jeden, przeto dyskusya szczegóło- 
wa odpadnie i przystąpimy do głosowania. 


Przedewszystkiem będziemy głosowali 
nad poprawkami do wniosków większości. 

Naprzód nad wnioskiem i rezolucyą p. 
Oleśnickiego, jako najdalej idącą, potem nad 
poprawką p. Skołyszewskiego. 

Jeżeli obie te poprawki odpadną, po- 
dam do głosowania  rezolucyę  komisyi 
w brzmieniu z formułowanem na podstawie 
poprawki p. Dzieduszyckiego, którą sprawo- 
zdawca komisyi przyjął. 

Czy co do sposobu głosowania niema 
Żadnych uwag ? (Nie maj. 

Kto przyjmuje wniosek p. Oleśnickiego 
na przejście do porządku dzienuego nad wnio- 
skiem większości i mniejszości komisyi, ze- 
chce rękę podnieść. (Mniejszość). Wniosek 
upadł. 

Kto się teraz oświadcza za tem, aby 
za podstawę do dyskusyi przyjąć wnioski 
mniejszości komisyi, zechce powstać (Миів)- 
szość). Jest mniejszość, 

Obecnie podam pod głosowanie popra- 
wkę p. Oleśnickiego, która zastępuje wniosek 
większości komisyi a mianowicie (czyta). 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


poleca się Wydziałowi krajowemu, by na naj- 
błiższej sesyi Sejmu przedłożył projekt no- 
wej ordynacyi wyborczej Sejmowej oparty na 
zasadach powszechnego bezpośredniego rów- 
nego i tajnego prawa głosowania. 


Kto przyjmuje ten wniosek, zechce po- 
wstać (Mniejszoćć). Jest mniejszość. 

Obecnie podam pod głosowanie rezołu- 
cyę proponowaną przez p. Skołyszewskiego, 
która brzmi: (czyta). 

Poleca się Wydziałowi krajowemu opra- 
cowanie ordynacyi wyborczej w tym kierun- 
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ku, ażeby w ramach obecnie obowiązującej 
ustawy przeprowadził. 


1) rozdział mandatów na kurye przy 
kombinacyi płaconego podatku i liczby mie- 
szkańców kurye zamieszkującej. 


2) przypuszczenie ludności dotychczas 
prawa wyboru pozbawionej przez stworzenie 
У kuryi z ilością około 24 mandatów. 


Przy opracowaniu ustawy przestrzegać 
będzie Wydział krajowy zbvtniego pomnoże- 
nia mandatów, aby przy nadmiernej liczbie 
posłów prace sejmowe nie doznały przeszkody. 


Kto przyjmuje tę rezolucyę, zechce po- 
wstać (Mniejszość). Jest mniejszość. 


Obecnie podam pod głosowanie wnio- 
sek komisyi według stylizacyi zamieszczonej 
w poprawce p. Wojciecha  Dzieduszyckiego, 
która brzmi: 

(cżyła). 

Sejm utrzymując zasadę reprezentacyi 
kuryalnej a dążąc do odpowiedniego rozsze- 
rzenia prawa wyborczego na warstwy ludno- 
ści prawa tego dotychczas nie posiadające 
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Marszałek. Czy żąda kto giosu й 


(Мак). Protokół uważam 


Wysoki Sejmie ! 


za przyjęty. 


Jesteśmy u kresu względnie długiej i 
mozolnej sesyi. 


Pomimo tego żałuję bardzo, że zbliża- 
jąca się зезуа- Rady państwa nie pozwala 
nam wyczerpać materyału do obrad przez 
komisye przygotowanego, a jakkolwiek w cią- 
gu ostatniej sesyi otrzymał Wydział krajowy 
od Wysokiego Sejmu 137 poleceń, które 
nakładają nań obowiązki, którym prawie 
sprostać nie jest w stanie, to przecież bę: 
dzie obowiązkiem Wydziału krajowego zu- 
żytkować materyał zawarty także i w tych 


sprawozdaniąch. które nie przyszły pod 0-. 


brady Wysokiej Izby dla wniosków i przed- 
łożeń na przyszłą sesyę sejmową. 

Najważniejszym rezultatem sesyi sej- 
mowej jest ustawa, zapewniająca Sejmowi 
na pewną ilość lat możność prawidłowej 
gospodarki finansowej. 


Nie bez troski o przyszłość stwierdzam, 


jednakże z zastrzeżeniem, że przez odpowie-|że uchwałą finansową podwyższył Wysoki 
„dnie postanowienia ustawowe, połączone |Seim budżet Wydziału krajowego 0 około 
z pewnem pomnożeniem mandatów, zapobie- | 700.000 Ког., wzgłędnie odliczając 400000 
gnie się bezwzgiędnemu zmajoryzowaniu klas | koron przeznaczonych dla nauczycieli о 300 


wyżej opodatkowanych 
nych, poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
zebrał wszystkie potrzebne daty i materyały 
i na najbliższej segyi sejmowej przedłożył 
projekt ustawy, powyższe zasady uwzglę- 
dniajzcy. - 

Kto go przyjmuje, zechce powstać 
(Większość). Jest przyjęty. 


Przystępujemy do dalszego punktu po 
rządku dziennego. . 


P. Namiestnik. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Namiestnik ma głos. 


Namiestnik. Z mocy Najwyższego u- 
poważuiema zamykam II sesyę, VIII peryodu 
Sejmu galicyjskiego i proszę Ekscelencyę p. 
Marszałka, aby raczył zarządzić formalności 
regularoinem przepisane. 


Marszałek. Wobec 
do zamknięcia posiedzenia. 


tego przystąpuję 


. Protokół 60 posiedzenia uważam za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu 
żadnych zarzutów. 


Proszę p. sekretarza о odczytanie pro- 
tokołu z dzisiejszego posiedzenia. 


, Sekretarz p. Urbański odczytuje рго- 
tokół 61 posiedzenia z dnia 24 listopada 1905. 


i wyżej wykształco- | tysięcy kor. 


Fakt ten ma nietylko znaczenie cyfro- 
we na rok 1906, ałć jako wyraźny objaw 
woli i intencyi Wysokiego Sejmu musi być 
także wskazówką na przyszłość. 


Jednomyślne uchwały Wysokiego Sej- 
mu w sprawie uregulowania płac nauczy- 
cielskich jest zasadniczem i pomyślnem za- 
łatwieniem sprawy, najdałej do r. 1911, 
ewentualnie wcześniej, jeżeli na to środki 
finansowe pózwolą. - 


тіпа budiwlanych zakoniw w zwiazy 
z sotworeniem fondu na pokrytie dachiw 
ohnetrewałym materyałom, zistała uchwałena 
ne bez pewnych obaw i ne bez opozycji; 
mymo toho dumaju, 82020 ne myne dowhyj 
rjad lit, po kotrych dotyczni uchwały Wy- 
sokoi Pałaty zistanut” uznani ne łysze poży- 
tocznymy, ałe budut* mały prjamo dobro- 
czynnyj wpływ dla dobrobytu ludnosty, a 
tym samym dla ekonomicznych widnosyn 
kraju. 


Uchwały Wysokiego Sejmu w sprawie 
reformy wyborczej stwierdziły w sposób 
wykluczający wszelką wątpliwość, dwie rze- 
czy :. 


1) że Sejm uznał potrzebę nietylko 


rozszerzenia praw wyborczych wogóle, ale 
nadania go tym, którzy go dziś nie mają; 


61. Posiedzenie z dnia 24, listopada 1905. 


P. Stanisław Tarnowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos ma p. Stanisław 


2) Że jest stanowczą wolą Sejmu w cią- | Tarnowski. 


gu przyszłej sesyi sejmowej reformę sejmo- 
wej ordynacyi wyborczej do skutku dopro- 
wadzić. 


Wydział krajowy spełni dane mu ро- 
lecenie i dołoży starań, by. jego wnioski 
w tej sprawie odpowiadały uchwale i inten- 
azom Sejmu. 


Stan ten rzeczy powinien wywołać 
wskraju uspokojenie, a tak jak to już przy 
innej sposobności powiedziałem, pomyślne 
„załatwienie. sprawy zależy przedewszystkiem 
od tego, by ustało wszystko, co może być 
tłómaczoce jako chęć wywierania  jakiego- 
kolwiek terroryzmu, lub presyi na Sejm ja- 
ko taki, lub poszczególnych Członków tego 
Sejmu. 

(Brawa). 

Wśród obrad naszych, które z natury 
rzeczy dotyczyły przedewszystkiem potrzeb 
normalnego życia i rozwoju kraju naszego, 
myśl nasza sięgała ustawicznie tam, gdzie 
ją wołało nietylko serce, ale i poczucie je- 
dności narodowej. 7 


I dziś gdy wracamy do życia codzien- 
nego i codziennych obowiązków, nie będzie 
i nie może być inaczej. 


Niech to zgodne a wspólne uam wszy- 
stkim uczucie doprowadza nas wszystkich 
do jednej myśli, która zarazem wskazuje nam 
nasz obowiązek: pamiętać chcemy i będziemy, 
że rozwój i podniesienie sił narodowych 
w tym kraju jest zarazem wzmocnieniem sił 
całego narodu. Droga do tego tu i gdzie 
indziej, jedaa jedyna, prosta, jasna i wolna 
od zawodów — praca narodowa i społeczna 
codzienna, trwała, stała i rozumna, — ofiar- 
ność na wszystkich polach, gotowość do po- 
święcenia, jako przeciwieństwo egoizmu i sob- 
kostwa wyrabianie indywidualnej dzielności, 
a zarazem całe działanie publiczne, oparte 
na zasadach etyki i sprawiedliwości dla in- 
nych, bo tylko na prawdzie i sprawiedliwości 
i nasza przyszłosć może być opartą. 

A teraz kończmy obrady nasze zwraca- 
jąc się myślą do osoby naszego Najmiłości- 
wszego Cesarza i Króla. Oby przyszłość 
przywróciła monarchii a tem samem i Jemu 
trwały spokój i pomyślność. Dajmy wyraz 
naszym trwałym uczuciom przywiązania i 
wdzięczności wnosząc okrzyk : Najrwiłościwszy 
"R i Król nasz Franciszek Józef i. niech 
żyje 


P. Stanisław Tarnowski. Panie Mar- 


szałku ! 


Pozwól sobie przy końcu Ssesyi złożyć 
podziękowanie od tej Izby za przewodnictwo 
w minionej sesyi tak niezwykle kłopotliwej 
i„ciężkiej. Pozwól sobie podziękować za cier- 
pliwość i wytrwałość, godną  podziwienia 
i niezmordowaną uwagę, której dawałeś do- 
wody w pracy więcej niż 8 godzinnej. 


Ale więcej mam na myśli te ważne 
sprawy, które się w ciągu tej sesyi uchwa- 
liły albo przygotowały. 


Jeżeli po latach kilku jest nadzeja po- 
myślnego uregulowania naszego stanu finan- 
sowego, jeżeli kraj może. spodziewać się 
równowagi między dothodami i coraz więcej 
wzrastającymi wydatkawi, [zba wie, że w міві- 
kiej części zawdzięcza to Twym staraniom, 
Twemu przemyślnemu i roztropnemu prowa- 
dzeniu rozpraw. 


To jedno. Drugie: niezmiernej wagi 
sprawa раксеіасуі; — w szczegółach zna- 
lazła się różuość zdań pomiędzy przygotowa- 
nemi przez Wydział krajowy a niektórymi 
członkumi tej Izby, ale nikt nie przeczy, to 
wie każdy, że znakomity, na wielkiej pracy, 
na gruntownem i mądrem zbadaniu rzeczy 
polegał operat Wydziału krajowego. 


Za te dwie rzeczy — o innych nie 
wspominam, pozwól Marszałku złożyć sobie 
podziękowanie, które oczywiście spada także 
і na Wydział krajowy. W tej zaś przed 
chwilą uchwalonej sprawie reformy wybor- 
czej, — jak skonstatowałeś trafnie, że Sejm 
ma zamiar stały i szczery rozszerzenia praw 
wyborczych, — mamy ufność zupełną, że 
i Wydział krajowy rozwiąże ją, zbada, przed- 
stawi tak gruntownie i tak starannie, jak 
tylko być może, i że we wnioskach, jakie za 
rok w tej Izbie przedłoży do uchwalenia, 
będzie się mieściło to właśnie, co jest do- 
brom zabezpieczeniem teraźmiejszości i przy- 
szłości tego kraju i tego narodu. Z tą na- 
dzieją i ufnością Marszałku racz przyjąć po- 
dziękowanie. 

(Huczne brawa, Viczńe_oklaski). 


Te same słowa wdzięczności, niech ze- 
chce przyjąć JE. p. Namiestnik. 

Wiemy także, że Jego zasłudze, Jego 
staraniom i Jego pracy zawdzięcza Sejm to, 


(Posłowie powtarzają trzykrotnie okrzyk: |eo mu było pożytecznego do uchwalenia 


Niech żyje i Mnohaja lita). 


| podane, to, że dobre rzeczy uchwalił. 


61. Posiedzenie z dnia 24. listopada 1905. 


«Та wdzięczność opiera się ponadto na 
stałej, dobrze wypróbowanej ufności do JE. 
p. Namiestnika. 


W tych czasach trudniejszych niż inne, 
w tych czasach, które zdają się coraz bar- 
dziej zawichrzać i zachmurzać, ta ufność, ta 
pewność, że ster spraw tego kraju spoczy- 
wa w ręku pewnem, sprężystem i jasnem 


(Brawa). 


jest dla tego kraju, dla całego narodu wiel- 
„kiem uspokojeniem. 


(Brawa). 


„. Tak jak my w Ciebie Panie Namiest- 
niku — powtarzam — patrzymy z wielką 
ulnością i wiarą, tak chciej wierzyć, że je- 
Żeli w okolicznościach następnych zajdzie 
jakaś potrzeba poparcia, otoczenia Cię na- 
szemi osobami, naszemi opiniami, naszemi 
staraniami, albo wyrazami, bądź pewnym, 
że Ci tego nie odmówimy. 


.. Ж tem zapewnieniem wzajemnem ufno- 
SCI 1 wiary, chciej przyjąć nasze podzięko- 
wanie. 


(Brawa i oklaski). 
P. Namiestnik. Proszę o głos. 


k. Marszałek. Głos ma JE. p. Namiest- 
ik. 

„1. Е. Р. Namiestnik. Pozwólcie Pa- 
nowie, że w paru słowach podziękuję za 
wyrazy JE. hr. Tarnowskiego. Wierzajcie mi 
Panowie, że nie praca cięży” ale odpowie- 
dzialność cięży. Z pewnością w ostatnich 
dniach Sejmu wszyscy Panowie gdziekolwiek 
zasiadacie, jakiekolwiek opinie macie, czu- 
liście to wszyscy. A w tej sprawie, którą 


ostatnio nas zajmowała, każdy z Panów 
miał przed oczyma tę odpowiedzialność i 
chęć, ażeby wybrać to, co dla kraju uważa 
za najlepsze. Z pewnością sprawa ta refor= 
my wyborczej będzie dojrzewała i w ooinii 
kraju i w opinii posłów tak, żeby wtedy 
jak się znowu zejdziemy, stanowczo i ро- 
myślnie, mam nadzieję, dla całego kraju za- 
łatwioną została. 


Z mojej strony będę się starał, ażeby 
ziściło się życzenie Panów ()., aby Sejm 
miał dosyć czasu zebrawszy się, tę sprawe 
gruntownie i pomyśnie załatwić! 


Jeszcze raz dziękuję Panom za słowa 
zachęty na przyszłość i mogę Panów за» 
pewnić, że będę się starał ufność Panów we 
mnię położoną usprawiedliwić, o іє mi sił 
na to starczy. 


(Huczne brawa і oklaski). 


Marszałek. Poczytuję sobie jeszcze za 
obowiązek podziękować  Najprzewielebniej- 
szemu ks. Metropolicie, który w ciągu obec= 
nej sesyi przez dwa dni, kiedy nie mogłem 
być obecnym, na tem miejscu mię zastę- 
pował. і 


Dla mnie ta sesya, acz wogóle nu- 
Żąca, była znośniejszą i łatwiejwą a trudy 
jej znosiłem, bo sam tego pragnąłem, dla 
Panów trudniejsza — bo może trochę i 
z mojej winy stało się, Że posiedzenia się 
nieco przedłużały — ale na przyszłość — 
niestety — poprawy nie obiecuję. | 


(Powszechne brawa i oklaski wśród ogólnej 
wełości Izby). 


Temi słowami zamykam posiedzenie 
i sesyę sejmową. 


. 


(Koniec posiedzenia о godz. 8. min. 20. wieczorem). 


